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ii?Gwiazdka cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Ceaa z nrzi lyłlr j pocztową: 
całorocznie . . • 9 K — h
półrocznie . . . . 4 » 50 »
kwartalnie . . . ■ 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowej: 
całorocznie 8 K — h
półrocznie .... 4 » — »
kwartalnie .... 2 » — »

Numer pojedynczy 10 hal. Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józeia (Stefanii); Jnkób Reichmann, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grünfeld, trafika, Saska Kępa. — W Bitfnminie (dworzec): Otto Muller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakryi i A Iministracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

W CIESZYNIE, wtorek, 2. stycznia 1917.Rocznik 70.

o składkach aa „Upiek? nad ksziota? si? Molích im. tle?. IMcta ticdzieckicpo“ w Cieszynie. W m m TBW vwihwfiiiiiiimii i ■iiiiihiib .... . i ■■■■nwwft .......... r—,

Zacięte walki we wschodniej Wołoszczyźnie.
&kumotti we iw Tt.iTiwmTbiiPHflLTntm^iiiií»ininmníiirw -T- «*> » <■

<M KMImMI.
Nic ważnego.

Wiedeń, 28. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Nic ważnego.

Wiedeń, 29. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Na płaskowyżu Krasu włoski ogień artyleryjski 
był v. "zoraj żywszy, niż w dniach poprzednich. 
W dolinie Wippachu zestrzelił jeden z naszych 
lotników nieprzyjacielski samolot.

Wiedeń, 30. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Nic ważnego.

Wiedeń, 31. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Zast. szefa sztabu gen.: vod Höfer.

Hojna Fusím WeDiur i Rosyi 
i RllOIIIHil

Zwycięstwo armii Falkenhayna,
Wiedeń, 28. grudnia. Urzędowo donoszą: 

Grupa wojsk gen. marszałka poln. Mackensena: 
Sprzymierzone siły bojowe gen. Falkenhayna 
zadały Rosymom pod Rimnicul-Sarat ciężką 
klęskę. Nieprzyjaciel próbował wczoraj jeszcze 
ruz stawiać opór na północny zachód i połu­
dniowy wschód od tego miasta i podejmował 
kilka szturmów masowych, aby zaczerpnąć od­
dechu. Jego linie zostały na kilku miejscach 
przełamane. Nieprzyjaciel ustąpił, pościg naciera 
poza Rimnicul-Sarat. Również na wzgórzach na 
północny wschód od zdobytego miasta cofnęli 
się Rosyanie przed bagnetami wojsk austro-wę- 
gierskich 1 niemieckich. Wczoraj wzięto 3000 
jeńców, od początku bitwy przeszło 10.000 jeń­
ców.

Front wojsk gen.-pułkownika arcyks. Jó­
zefa: Pod Soosmezö i w górach na południowy 
wschód stamtąd walka staje się coraz zaciętsza. 
Nasi lotnicy strącili w tym obszarze granicznym 
strzałami dwa nieprzyjacielskie farmany, a 
dwóch innych nieprzyjacielskich lotników zmu­
sili do wylądowania. Przeciw naszym stanowi­
skom w odcinku Mesticanesti skierowany był 
rosyjski ogień działowy.

Front wojsk księcia Leopolda bawarskiego: 
Nic nowego.

Cfenzywa na fironcie siedmiogrodzkim.
Wiedeń, 29. grudnia. Urzędowo donoszą: 

Na poółnccny wschód i na północ od Rimnicul- 
Sarat wypierała armia generała piechoty Fal- 
kenhayna nieprzyjaciela z pozycyi do pozycyi. 
Na ciężkim terenie, na północny wschód od wy­
mienionego miasta, został nieprzyjaciel pono­
wnie pobity przez austro-węgierskie i bawar­
skie wojska gen. Kraffta von Delmensingen. Na­

leżąca do tej grupy bojowej armia marszałka 
polnego porucznika Ludwiga stacza walkę 
pi zed Dedulesci.

Także południowe skrzydło frontu armii 
gen.-pułkownika arcyks. Józefa przyłączyło się 
do ataku, Austro-węgierskie i niemieckie siły 
wydarły nieprzyjacielowi górną Zabarę, aż do 
Morui i dolinę Putny — wtargnęły w szereg sil­
nie wybudowanych pozycyi i wzięły szturmem 
nieprzyjacielskie linie koło Harja, na północny 
wschód od Soosmezö.

Nieprzyjaciel pozostawił w naszych rękach 
w ostatnich walkach w Wołoszczyźnie i w gó­
rach na zachód od Foscani 3000 jeńców, 6 dział 
i przeszło 20 karabinów maszynowych.

Dalej na północ bez znaczniejszych walk.
Jedna z austro-węgierskich eskadr lotni­

czych obrzuciła 27. grudnia bombami dworzec 
kolejowy w Onesci, gdzie był silny ruch nie­
przyjacielskich wojsk. W kilku budynkach wy­
buchł pożar.

Sukcesy armii arcyks. Józefa.
Wiedeń, 30, grudnia. Urzędowo donoszą: 

Sprzymierzone siły bojowe, posuwające się na 
równinie wołoskiej, zyskały w nieprzerwanych 
walkach linię Vizerul—Sutesci, a między Rim­
nicul-Sarat i Finesti obszar Slobazia. Na zachód 
od Slazinesci grupa bojowa generała Kraffta 
zbliża się do nieprzyjaciela. Austro-węgierskie 
bataliony zabrały tutaj nieprzyjacielowi dwie 
5-cm haubice.

Południowe skrzydło grupy armii gen.-puł­
kownika arcyks. Józefa uzyskało mimo zacię­
tego oporu ponownie znaczne sukcesy. Rosyj­
skie natarcia odparto. Ujęto 10 oficerów i 650 
żołnierzy, zdobyto siedm karabinów maszyno­
wych.

Na północ od doliny Uz rozbił się słaby ro­
syjski atak.

Na północny zachód od Załoziec zbliżyły 
się skutecznie nasze patrole oficerskie do nie­
przyjacielskich pozycyi. Na Wołyniu jedna z 
naszych eskadr lotniczych obrzuciła bombami 
obóz leśny na wschód od Sadowa.

Wiedeń, 31. grudnia. LTrzędowo donoszą: 
Grupa wojsk gen. marszałka polnego Macken­
sena: Nieprzyjaciel ustępuje krok za krokiem 
na linię Braila-Foscani. Podczas gdy na połu­
dniowy wschód od rzeki Buceu znajdował się 
już wczoraj w odwrocie, stawiał na północ od 
Rimnicul-Sarat jeszcze zaciekły opór, który w 
kilku miejscach w gwałtownej walce złamany 
został.

Front generała-pułkownika arcyks. Józefa: 
W obszarze na wschód i północny wschód od 
Kezdi Vasarhely postępują austro-węgierskie i 
niemieckie wojska generała Gerocka na rumuń­
skiej ziemi mozolnie naprzód. Nereju, Tulici i 
Paulesci zostały wzięte, po obu stronach doliny 
Casiru i Oitus zyskano na terenie. W grani­
cznych górach na wschód od Ocna zostało wzię­
te szturmem wzgórze Solýomtar.

Front wojsk gen. marszałka polnego księcia 
Leopolda bawarskiego: Nic znacznego.
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Wojna iii Manii.
Nic ważnego.

Wiedeń, 28.
Nic ważnego.

Wiedeń, 29.
Bez zmian.

Wiedeń, 30.
Nic ważnego.

Wiedeń, 31.
Bez zmiany.

grudnia. Urzędowo donoszą: 

grudnia. Urzędowo donoszą: 

grudnia. Urzędowo donoszą; 

grudnia. Urzędowo donoszą:

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wcina lliciic i Bush i Kumania.
Klęska Rosyan pod Rimnicul-Sarat.

Berlin, 28. grudnie Naczelna kwatera do­
nosi: Front wojsk gen. marszałka polnego księ­
cia Leopolda bawarskiego: Na kilku miejscach 
frontu nasza załoga w rowach odparła uderze­
nia rosyjskich oddziałów bojowych.

Front wojsk generała-pułkownika arcyks. 
Józefa: Koło Ludowy w Karpatach lesistych nie­
mieccy strzelcy w walce na ręczne granaty roz­
pędzili silne rosyjskie patrole. W odcinku Me­
sticanesti kilkakrotnie żywy ogień działowy. W 
górach nad doliną Oitoz i Putna wzmogła się 
czynność bojowa.

Front wojsk marszałka polnego Macken­
sena: Dzień 27. grudnia przyniósł 9. armii gene­
rała piechoty Falkenhayna pełne zwycięstwo w 
bitwie koło Rimnicul-Sarat nad Rosyanami, 
sprowadzonymi do obrony Rumunii.

Nieprzyjaciel, wyparty dnia 26. b. m., sta­
rał się kontratakami silnych mas odzyskać utra­
cony teren. Ataki rozbiły się. Pruskie i bawar­
skie dywizye piechoty uderzyły na cofającego 
się nieprzyjaciela, przebiegły jego nowe, w no­
cy założone pozycye i dotarły poza Rimnicul- 
Sarat.

Równocześnie dalej ku południowi niemie­
ckie i austro-węgierskie wojska przełamały sil­
nie oszańcowane linie Rosyan, odparły także tu 
gwałtowne kontrataki, wykonane na skrzydło 1 
walcząc posunęły się w pónłocno-wschodnim 
kierunku.

Znowu poniósł przeciwnik przy swej klęsce 
ciężkie krwawe straty. W jeńcach wzięto wczo­
raj 3000 żołnierzy, w zdobyczy 22 karabiny ma­
szynowe.

Ilość jeńców, wziętych przez 9. armię w 
walkach koło Rimnicul-Sarat, wynosi ogółem 
10.220. Rosyan.

U armü dunajowej miały wczoraj miejsce 
tylko częściowe walki.

W Dobrudży powiodło się wczoraj wojskom 
bułgarskim i tureckim wyrzucić Rosyan z ob­
warowanych pozycyj górskich na wschód od 
Macin.
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Str. 2. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Nr. 1.

Dalsz© postępy na Wołoszczyźnie.
Berlin, 29. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii gen. marszałka polnego księ­
cia Leopolda bawarskiego: Nic szczególnego.

Front armii generała-pułkownika arcyks. 
Józefa: Lewe skrzydło armii, pozostające pod 
rozkazami generała piechoty Geroka, stosownie 
do ruchów w wielkiej Wołoszczyźnie, posunęło 
się w górach w kierunku wschodnim. Niemieckie 
i austro-węgierskie wojska, w ciężkim terenie 
górzystym siedmiogrodzkiego frontu wschodnie­
go zajęły szturmem kilka po sobie leżących po­
zycyi. Ujęto przytem 1400 Rumunów i Rosyan, 
zdobyto 18 karabinów maszynowych i 3 działa.

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
se na: Na lewem skrzydle 9. armii bawarskie i 
austro-węgierskie wojska pod dowództwem ge- 
nerała-pc rucznika Krafta von Delmensingen 
złamały w górach silny opór sprzymierzonego 
przeciwnika i dotarły do Dumitresti, w odległo­
ści 20 km na północ od Rimnicul-Sarat.

Prawe skrzydło armii posunęło się między 
odcinkiem Rimnicul i biegiem rzeki Buceu w 
kierunku północno-wschodnim, zajęło kilka za­
cięcie bronionych wsi i nie pozostawiło cofają­
cym się Rosyanom czasu do usadowienia się w 
przygotowanych pozycyach. W walkach tych 
odznaczył się zachodnio-pruski pułk piechoty 
Br. 148.

W jeńcach zabrano 28. grudnia przeszło 
1400 Rosyan, w łupach 3 działa i kilka karabi- 
aów maszynowych.

W Dobrudży zajęto Rachel,

Armia Mackensena w pościgu.
Berlin, 30. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii gen. marszałka polnego księ­
cia Leopolda bawarskiego: Przy niepomyślnej 
pogodzie zwykła działalność okopowa.

Front armii generała-pułkownika arcyksię- 
eta Józefa: W zaśnieżonych Karpatach lesi­
stych skuteczna działalność patroli strzelców 
niemieckich. W siedmiogrodzkich górach grani­
cznych wtargnęły niemieckie i austro-węgier­
skie wojska atakujące mimo’ zaciętego oporu do 
©szańcowanych pozycyi, a następnie mimo sil­
nych kontrnatarć, w których Rosyanie pozosta­
wili w naszych rękach 10 oficerów, 650 żołnierzy 
i 7 karabinów maszynowych, dalej naprzód.

Front armii gen. marszałka poln. Macken­
sena: Nasze niezmordowane wojska ścigają na 
całym froncie między górami i Dunajem cofa­
jącego się nieprzyjaciela. W nieustannych wal­
kach ruszyły one na północny zachód od Vizerul 
—Sutesci (nad rzeką Buceu), Slobazia (w poło­
wie drogi między Rimnicul-Sarat) — Slazinesti,

Berlin, 31. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front wojskowy gen. marszałka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego: Na południe od Ja- 
kobstadt wzmogła się działalność artyleryjska.

Front gen.-pułkownika arcyks. Józefa: W 
obszarze granicznym w stronę Mołdawy wcięły 
walki pomyślny dla nas obrót. Niemieckie woj­
ska wzięły Rosyanom na północ od doliny Uz 
wzgórze Solymtar i utrzymały je przeciw silnym 
przeciwatakom. 1 oficera, 60 żołnierzy wzięto do 
niewoli.

Po sbu frontach doliny Ojtus wzięte zostały 
przez niemieckie i austro-węgierskie pułki ru- 
muńsko-rosyjskie stanowiska, w dolinie Uz 
miejscowość Tulnici w twardej walce od domu 
do domu. Koło Nareju w dolinie Zabata postę­
pują nasze wojska naprzód.

Front gen. marszałka polnego Mackehsena: 
Wojska gen, poruczników Morgena i Kühne'a 
spotkały się na północ i wschód od Rimnicul- 
Sarat z silnym oporem, osobliwie na skraju gór­
skim. W świeżym ataku udało się wtargnąć do 
nieprzyjacielskich stanowisk i odeprzeć silne 
przeciwataki. Także pomiędzy Rimnicul-Sarat i 
nizinami Buceu postąpiono naprzód wśród 
gwałtownych walk. Armia dunajowa zbliża się 
na zachód od silnie ufortyfikowanej linii Gur- 
gueti Cincea na zachód i południowy zachód od 
Braili. W Dobrudży wywalczyły sobie bułgar­
skie wojska postępy w stronę Macin.

Pierwszy gen.-kwatermistrz Ludendorff.

Bogaty ładunek.
Berlin, 29. grudnia. Biuro Wolffa donosi: 

Jedna z naszych łodzi podwodnych zajęła przed 
niedawnym czasem w Północnem Morzu Lodo­
wałem parowiec »Suchan« z rosyjskiej floty 
•chotniczej. Parowiec miał ładunek materyałów 

wojennych i znajdował się w drodze z Ameryki 
do Archangielska. Po zabraniu oficerów rosyj­
skich jako jeńców na łódź podwodną i po ob­
jęciu kierownictwa parowca przez niemieckich 
oficerów marynarki z kilku podoficerami, spro­
wadzono go pod eskortą łodzi podwodnej do 
niemieckiego portu. Tutaj okazało się, że był to 
skonfiskowany przez Rosyan z początkiem woj- 
ny w porcie władywostockim parowiec linii 
Hamburg-Ameryka. Ładunek okrętowy, przed­
stawiający wartość kilku milionów, składał się 
ze 100.000 sztuk 7*6 cm szrapneli, 75.000 sztuk 
7’4 cm granatów, 150.000 sztuk 3,7 cm patron, 
250.000 zapalników do granatów, 100.000 lon­
tów, 125.000 śrub do zapalników, 150.000 kg 
materyału wybuchowego, 175.000 kg prochu 
czarnego, 127 sztuk 30 cm dział, 150 cylindrów 
z kwasami i 1,230.000 kg ołowiu.

Wh »aslauste
Walki we Flandry! i nad Sommą.

Berlin, 28. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Poszczególne odcinki frontu flandryjskiego 
i łuku Sommy były chwilowo pod silnym ogniem.

Działalność sił bojowych powietrznych była 
bardzo żywą. V7 walce powietrznej i od ognia 
obronnego utracił przeciwnik 8 aparatów. .

Ofensywa na froncie francuskim.
Berlin, 29. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii następcy tronu: Na wscho­
dnim brzegu M>rzy na wzgórzu »304« i połu­
dniowych stokach »Martwego Człowieka« puł­
ki piechoty nr. 13 i 155 i pułk fizylierów nr, 37, 
wszystkie znane zaszczytnie z nad Sommy, wy­
konały wczoraj natarcia na francuskie pozycye. 
Dokładne przygotowanie przez artyleryę i nie-> 
zbędnych dla piechoty miotaczy min utorowało 
wojskom atakującym drogę do drugich i trze­
cich linii nieprzyjacielskich pozycyi, z których 
przyprowadzono 222 jeńców, w tern 4 oficerów 
i 7 karabinów maszynowych, W zajętych ro­
wach odparto kilka, także w nocy powtarza­
nych kontrataków francuskich. Koło lasu w 
Cheppy i Malancourt przyprowadz:li dzielni 
Wirtenberczycy i Badeńczycy kilkunastu jeńców 
z nieprzyjacielskiej pozycyi.

Berlin, 30, grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Na pół­
nocny zachód od Lille nad Sommą — szczegól­
nie na brzegu północnym — iw niektórych od­
cinkach frontu nad Aisną, wzmagał się chwilo­
wo ogień. Kilkakrotnie odparto natarcia angiel­
skich i francuskich patroli.

Front armii następcy tronu: Na lewym brze­
gu Mozy poprowadzili Francuzi w ciągu dnia, 
po silném przygotowaniu ogniowem ataki na zy­
skane przez nas nowe linie na »Martwym Czło­
wieku«. Wszystkie jednak odparto.

Berlin, 31. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front gen. marszałka poln. królewicza 
Ruprechta bawarskiego: Walki artyleryjskie by­
ły chwilami na południe od kanału La Bassee, 
po obu stronach Sommy i na północny wschód 
od Reims gwałtowne. Na południowym brzegu 
Ancre zapalił nasz ogień zaporowy kilka skła­
dów amunicvi.

Pierwszy gen.-kwatermistrz Ludendorff.

nicmhc I Buîasryl i ń 
WffltóoiB i Ronii.

Położenie niezmienione.
Berlin, 28. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front macedoński: .Na północny wschód 
od jeziora Dojran kilka angielskich kompanii po 
silném przygotowaniu ogniowem atakowało na- 
próżno bułgarskie straże przednie.

Berlin, 29. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez szczególnych wydarzeń.

Berlin, 30. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front macedoński: Tylko mała działalność 
potyczkowa oddziałów ruchomych w równinie 
Strumy.

Berlin, 31. grudnia. Front macedoński: Nad 
Strumą skuteczne przedsięwzięcia bułgarskich 
i tureckich patroli.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

Łup wojenny Niemców.
Berlin, 27. grudnia. Zdobyty łup wojenny, 

jaki Niemcy odebrały nieprzyjacielowi, da się 
tylko w przybliżeniu określić, gdyż zdobyty ma- 
teryał wielokrotnie użyto zaraz przeciw nie­
przyjacielowi. Można zatem podać tylko liczby 
zdobyczy sprowadzonej do Niemiec.

Już przed rumuńską wojną zdobycz wyno­
siła znacznie ponad 11.000 dział z okrągło 5 mi­
lionami pocisków, 3500 karabinów maszyno­
wych, około półtora miliona karabinów i okrą­
gło 10.009 wozów amunicyjnych. Do tego dodać 
należy obliczoną do dnia 14. grudnia bardzo 
znaczną zdobycz rumuńską, mianowicie okrą­
gło 500 dział, 400 karabinów maszynowych, 
200.000 karabinów i bardzo liczne wozy wo­
jenne.

Niezwykłe czyny kapitana niemieckiej łodzi 
podwodnej.

Berlin, 28. grudnia. Według pism tutejszych 
kapitan-porucznik Valentinen, odznaczony 
orderem »Pour le mérité«, zatopił swoją łodzią 
podwodną 128 okrętów o łącznej pojemności 
około 282.000 zar. ton brutto, między nimi 1 ka- 
nonierkę francuską, 1 transportowiec z wojska­
mi, 4 parowce z materyałem wojennym, 1 fran­
cuski transportowiec łodzi podwodnych i 14 
naładowanych węglem parowców. ^Valentiner 
stoczył przy tej sposobności szereg walk z 
uzbrojonymi okrętami nieprzyjacielskimi, zdo­
był 2 armaty, zatopił także w przystani Funchal 
3 parowce i zbliżył się na około 4000 m do mia­
sta i wziął pod skuteczny ogień urządzenia por­
towe.

Król saski dekoruje Hindenburga i Ludendortfa.
Drezno, 30. grudnia. Król przesłał depeszę 

do Hindenburga, w której donosi, że na .znak 
wdzięczności nadaje mu wielki krzyż wojenny 
orderu św. Henryka, a Ludendorffowi wielki 
krzyż orderu Albrechta z gwiazdą złotką i mie­
czami.

Sułtan odznacza dowódców niemieckich i buł­
garskich.

Konstantynopol, 30. grudnia. Sułtan nadał 
Mackensenowi i Fa1kenh ayno w i 
brylanty do orderu Iftihar, J e k o w o w i order 
Osmania I. klasy, a szefowi sztabu gen. pułk. 
Bellowi order Osmanii II. klasy.

Konstantynopol, 30. grudnia. Sułtan udzie­
lił Hindenburgowi order Osmanii z bry­
lantami a Ludendorffowi order Osmanii
I. klasy.

Warunki pokojowe Austro-Węgier i Niemiec.
»Daily Graphie« ogłasza w sensacyjnej for­

mie następujące warunki pokojowe mocarstw 
centralnych:

Przywrócenie przedwojennego stanu ze 
zmianami tego rodzaju:

1. Utworzenie niezawisłej Polski.
2. Utworzenie niezawisłej Litwy.
3. Wyrównanie granic na Bałkanie.
4. Opróżnienie Francyi północnej,
5. Przywrócenie państwa belgijskiego.
6. Zwrot niemieckich kolonii.
7. Koalicya płaci państwom centralnym od­

szkodowanie.

Uroczystość koronacyjna w Budapeszcie.
Budapeszt, 30. grudnia. Już w pierwszych 

brzaskach rannych poruszyło się miasto na uro­
czystości koronacyjne.

O godz. 6,30 rano członkowie Izby magna­
tów i Izby posłów zebrali się w gmachu sejmo­
wym na wspólne posiedzenie. Prezes Izby ma­
gnatów Josika zaczął posiedzenie przemową, w 
której powiedział:

Z entuzyazmem radości patryotycznej w 
sercu zgromadziliśmy się, ażeby według prasta­
rej tradycyi spełnić te zarządzenia, których par­
lament ma przestrzegać w czasie koronacyi.
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Na to wiceprezes posłów S z a s z skierował 
Wezwanie do zebranych, ażeby udać się korpo- 
ratywnie do kościoła koronacyjnego, a po uro­
czystościach koronacyjnych zebrać się znowu 
na wspólne posiedzenie.

Magnaci i posłowie udali się następnie do 
kościoła św. Macieja. Ponieważ padał drobny 
deszcz, goście uroczystości przyjeżdżali do ko­
ścioła powozami. Za szpalerem wojskowym 
ustawiły się tłumy publiczności.

Król bułgarski przybył wczoraj rano 
i udał się dworskim samochodem na zamek, po­
czerń zajechał do pałacu Palffych, gdzie zamie­
szkał. Po południu król wziął udział w przewie­
zieniu korony do kościoła św. Macieja.

Budapeszt, 30. grudnia. Następca tronu 
Franciszek Józef Otto siedział w czasie uroczy­
stości koronacyjnej we własnej loży. Po cere­
monii kościelnej, ukończonej o godz. 11,20, na­
stępca tronu powrócił z królową na zamek.

Budapeszt, 30. grudnia. Król bułgarski 
znajdował się podczas uroczystości koronacyj­
nych w kościele św. Macieja w loży i przypa­
trywał się jeździe cesarza króla Karola na pa­
górek koronacyjny z balkonu sąsiedniego pa­
łacu.

Także cesarzowa i królowa Zyta i następca 
tronu przypatrywali się z okna jeżdzie na wzgó­
rze koronacyjne.

W następnym numerze »Gwiazdki« umie­
ścimy dokładny opis koronacyi.

Czwórporozumienie odrzuca pokój.
Paryż, 30. grudnia. Agencya Havasa donosi: 

Odpowiedź koalicyi na notę nieprzyjacielskich 
mocarstw w sprawie rozpoczęcia rokowań po­
kojowych wręczono dzisiaj wieczorem ambasa­
dorowi Stanów Zjednoczonych przez prezydenta 
ministrów w imieniu sprzymierzonych rządów 
Belgii, Francyi, Wielkiej Brytanii, Włoch, Ja­
ponii, Czarnogóry, Portugalii, Rumunii, Rosyi i 
Serbii.

Połączone dla obrony wolności ludów i 
wierne powziętemu zobowiązaniu się do złoże­
nia wspólnie broni w walkach, postanowiły 
wspólnie odpowiedzieć na propozycyę pokojo­
wą, wręczoną im ze strony nieprzyjacielskich 
rządó'*, za pośrednictwem Stanów Zjednoczo­
nych i Holandyi.

Przed jakąkolwiek odpowiedzią, mocar­
stwa porozumienia uważają za obowiązek za­
protestowania przeciw dwom istotnym twierdze­
niom noty nieprzyjacielskich państw, składają­
cym odpowiedzialność za wojnę na koalicyę i 
obwieszczających zwycięstwo mocarstw cen­
tralnych. Koalicya nie może pominąć milcze­
niem podwójnie nieprawdziwego twierdzenia, 
które jest w stanie skazać wszelką próbę roko­
wań na bezowocność. Sprzymierzone narody 
znoszą 30 miesięcy wojnę, celem uniknienia któ­
rej uczyniły wszystko, co było możliwem. Wy­
kazały one faktami swą skłonność do pokoju. 
Ta skłonność ich jest obecnie tak samo silną, 
jak w r. 1914. Ponieważ Niemcy zobowiązania 
swoje naruszyli ■— złamany przez nich pokój nie 
może być na ich słowie ugruntowany. Inicyaty- 
wa rozpoczęcia rokowań bez warunków nie sta­
nowi żadnej propozycyi pokojowej. Ta rzekoma 
propozycya, złożona przez cesarski rząd, pro- 
pozycya, pozbawiona wszelkiej treści i dokła­
dności, okazuje się więcej manewrem wojennym 
niż propozycyą pokojową. Polega ona na syste- 
matycznem zapoznaniu charakteru sporu w te­
raźniejszości i w przyszłości.

Co do przeszłości, przeoczyła niemiecka no­
ta fakt, który należy stwierdzić, że wojny chcia- 
ły, wywołały ją i rozpoczęły Niemcy i Austro- 
Węgry. Właśnie niemiecki zastępca w Hadze 
odrzucił wszelką propozycyę złożenia broni. W 
roku 1914 właśnie Austro-Węgry, po skierowa­
niu do Serbii bezprzykładnego ultimatum, wy­
powiedziały jej wojnę, mimo natychmiastowego 
zadośćuczynienia. Mocarstwa centralne odrzu­
ciły wszelkie odnośne próby koalicyi, poczy­
nione celem załatwienia pokojowego mieisco- 
wego sporu. Angielską propozycyę konferencyi, 
francuską propozycyę międzynarodowej komi- 
syi, prośba cara rosyjskiego do cesarza niemie­
ckiego o sąd rozjemczy, porozumienie, jakie do­
szło do skutku między Rosyą i Austro-Węgra­
mi w wilię konfliktu, wszystkie te wysiłki pozo­
stały ze strony Niemiec bez odpowiedzi, bez 
wyniku. — Belgię napadł nieprzyjaciel wtedy, 
gdy broniła swej neutralności i nie wahał się 
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oświadczyć, że traktat »jest świstkiem papier« 
i że w biedzie nie uznaje się żadnych przepi­
sów«. Obecnie opiera się propozycya Niemiec 
na wyłącznie europejskiej »karcie wojennej-., 
wyrażającej tylko zewnętrzny i przejściowy 
obraz syluacyi a nie rzeczywistą siłę przeuwni- 
ka. Pokój zawarty pod takiemi przesłankami 
byłby dodatnim jedynie dla atakujących, którzy 
sądzili, że cel swój mogą osiągnąć w dwu mie­
siącach, a obecnie po dwóch latach zauważyli, 
że go nigdy nie osiągną.

Spowodowane wskutek wypowiedzenia 
wojny zniszczenia, liczne zamachy, które Niem­
cy i ich sprzymierzeńcy wykonali przeciw pro­
wadzącym wojnę i przeciw neutralnym, wyma­
gają odpokutowania, naprawienia i poręki.

Niemcy pomijają to chytrze. W rzeczywi­
stości propozycya uczyniona przez mocarstwa 
centralne nie jest niczem innem, jak dobize 
przygotowaną próbą oddziałania na rozwój wy­
padków wojennych, a w końcu narzuceniem nie­
mieckiego pokoju. Zamierza ona publiczną opi­
nię w krajach koalicyjnych zamieszać, — opinia 
ta jednak, mimo swych ofiar, odpowiedziała z 
podziwieni? godną stałością i przedstawiła we 
właściwem świetle próżność nieprzyjacielskich 
oświadczeń.

Pragnie ona publiczną opinię w Niemczech 
i u ich sprzymierzonych wzmocnić, zwłaszcza, 
że opinię tę spotkały ciężkie doświadczenia 
wskutek strat, zachwiała ją nędza ekonomiczna 
i złamały nadzwyczajne wysiłki, jakich od swych 
ludów żądały. Propozycya usiłuje publiczną opi­
nię w krajach neutralnych zwieźć i zachwiać, 
chociaż tamże od dawna wytworzono sobie zda­
nie o pierwotnej odpowiedzialności, zdają sobie 
jasno sprawę o obecnej odpowiedzialności i ja­
sno przewidują, by mogły poprzeć plany Nie­
miec i zrezygnowały z obrony narodowej wol­
ności. Usiłuje nareszcie propozycya usprawie­
dliwić z góry w oczach świata nowe zbrodnie 
wojny podmorskiej, pobór robotnika i przymu­
sową rekrutacyę obywateli przeciw ich własne­
mu krajowi, tudzież naruszenie neutralności.

W pełnem zrozumieniu ważnej chwili, ale i 
z konieczności, koal'cyjne rządy, które są z so­
bą ściśle związane i w pełnem porozumieniu ze 
swymi ludami, odmawiają zajęcia się propozy- 
cyami bez szczerości i bez znaczenia. Zapewnia­
ją one jeszcze raz, że pokój jest niemożliwy, do­
póki nie uzyskają gwarancyi naprawienia na­
ruszonych praw i wolności, uznania zasady na­
rodów i wolnej egzystencyi wolnych państw, do­
póki nie będą pewne regulacyi, mogącej osta­
tecznie usunąć przyczyny, które od dawna za­
grażały ludom i które mogą dać jedynie praw­
dziwą porękę dla bezpieczeństwa świata.

Wreszcie uważa koalicya za konieczne ze­
stawić następujące uwagi, mające podnieść 
szczególną sytuacyę, w jakiej się znajduje Bel­
gia po dwu i pół latach wojny:

Wskutek traktatów, podpisanych przez pięć 
wielkich mocarstw Europ*' między któremi 
znajdowały się także Niemcy, cieszyła się Bel­
gia przed wojną specyalnemi prawami, które 
jej teren uznawały za nienai uszalny i oddawały 
go pod osłonę tych mocarstw w razie europej­
skich konfliktów. Mimo to Belgia odczuła, w 
lekceważeniu tych traktatów, pierwszy atak 
Niemiec. Z tego powodu rząd belgijski uważa za 
konieczne wyjaśnić dokładnie cel, dlaczego Bel­
gia nigdy nie wzywała do wstąpienia do walki 
po stronie koalicyi dla sprawy słuszności i spra­
wiedliwości. Belgia przestrzegała zawsze pilnie 
obowiąz ków nałożonych jej przez neutralność. 
,hwyciła za broń dla obrony swej niezależności 

i neutralności, naruszonych przez Niemcy i za­
razem aby pozostać wierną swoim międzynaro­
dowym zobowiązaniom. Dnia 4. sierpnia kanc­
lerz Rzeszy przyznał w parlamencie, że atak ten 
jest bezprawiem wobec prawa narodów i zobo­
wiązał się w imieniu Niemiec naprawić to. Od 
dwóch i pół lat bezprawie to srodze się za­
ostrzyło wskutek zarządzeń wojennych i oku- 
pacyi, pozbawiającej kraj środków pomocni­
czych, niszczącej przemysł, miasta i wsie, tu­
dzież wskutek pogromów, straceń i aresztowań. 
W chwili, w której Niemcy mówią światu o po­
koju i ludzkości, wywożą one belgijskich obywa­
teli tysiącami, skazując ich na niewolę. Belgia 
przed wojną starała się tylko o to, by mogła żyć 
spokojnie z wszystkimi sąsiadami. Jej król i 
rząd mają tylko jeden cel: przywrócenie pokoju 
i prawa. Chcą one jednak tylko pokcju, poręcza­
jącego ich krajowi słuszną naprawę, dającego 
gwarancye i bezpieczeństwo na przyszłość.

St.r. 3._

Uwaga. Ostateczny sąd o nocie rozesła­
nej przez agencyę Havasa będzie dopiero mo­
żliwym, gdy będzie wręczony oficyalny tekst. 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Podnieś rączkę, Boże Dziecię...
Podnieś rączkę, Dziecię Boże, 
Błogosław, Jezu kochany, 
Naszych cierpień, łez, krwi morze, 
Z-gój krwawe Polski rany: 
Krwią przesiąkłe polskie ziemie 
I pokryte mogiłami, 
Od granatów, przez płomienie, 
W gruzach wioski z miasteczkami.

O Matuchno Częstochowska, 
W Ostrej Bramie, Kalwaryi, 
Proś Synaczka, niech moc Boska 
Polskę rozjaśni w gloryi...
Złóż z modlitwą za nas dłonie, 
Za ojczyznę naszą drogą, 
Przed Synaczkiem, na Twem łonie, 
Niech nam kwitnie wolność błogo.

Podnieś rączkę, Boże Dziecię 
I od wschodu do zachodu 
Pobłogosław przeobficie 
Życie polskiego narodu, 
Lud Twój wierny z rodu Piasta 
Duchowne i świeckie stany 
Polskie wioski, dwory, miasta 
Błogosław, Jezu kochanyl
P e c s, w grudniu 1915.

Jantek z Bugaja.

Fellera wonny, orzeźwiający, ból kojący fluid 
a esencyi roślin z marką

usuwa
fcói głowy-

Ceny pokojowe: 12 flaczek franko 6 K. Aptekarz E. V. 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.000 

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (VIll-a)
«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■MM

Życzenia od żołnierzy. Zasyłam z frontu 
serdeczne pozdrowienie Szan. Re- 

dakcyi i życzę wesołych Świąt Bożego Narodze­
nia i pomyślnego Nowego Roku wszystkim czy­
telnikom »Gwiazdki« i wszystkim Ślązakom. 
J. C z a d e r, poczta połowa 434.

Do naszych abonentów na Węgrzech, w 
Bośnii i Hercegowinie. Zapowiedziany swego 
czasu przez nas system prenumeraty pocztowej, 
kló-y miał zacząć obowiązywać z dijiem 1. sty­
cznia 1917, został wskutek rozporządzenia c. k. 
ministerstwa handlu na razie odłożony na nie­
oznaczony czas. Można więc dalej zamawiać i 
płacić gazetę bezpośrednio w administracyi 
» jwiazdki Cieszyńskiej«.

Na zające polować wolno do 15. stycznia. 
Według obwieszczenia prezydyum śląskiego 
rządu krajowego z 21. grudnia 1916 r. czas po­
lowania na zające przedłużono na Śląsku i w 
gminach enklawy morawskiej od 13. stycznia do 
15. stycznia 1917 włącznie. 16. stycznia więc 
już nie wolno urządzać polowań na zające.

Dwa dni bez tytoniu na froncie. Dowiaduje­
my się, że z powodu braku zapasów tytonio­
wych zaprowadza się obecnie na froncie dwa 
dni bez tytoniu. W tych dniach żołnierze nie bę­
dą fasowali ani tytoniu do fajki, ani też papie­
rosów, ale otrzymają za to pieniądze.

Młynarze w myśl rozporządzenia c. k. pre­
zydenta krajowego na Śląsku z dnia 5. grudnia 
1916, 1. A-2620/57, dz. u. i rozp, kr. nr. 134, obo­
wiązani są przed odebraniem zboża do mielenia 
odważyć je i sprawdzić, czy podana na poświad-
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Czeki pocztowe aa 
żądanie.

Czeki pocztowe na 
żądanie.

Subskrybujcie 
V. austr. pożyczkę 

wojenną!

Według ustawy z dnia 13. lipca 1898, § 25, 
jest preliminarz wygotowany na rok 1917 u pod­
pisanego do przejrzenia dla stron interesowa­
nych do 5. stycznia 1917 wyłożony. Jakiekol­
wiek zarzuty mogą być przez ten czas u podpi­
sanego wniesione.

Za Wydział dróg powiatowych we Fryaztacłe 
dnia 22. listopada 1916.

Przewodniczący: Halfar Franciszek.

z filią w Dziedzicach 
udziela pożyczek na hipoteką i weksle na umiar­

kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich 

■—wm Z II Ol ■ i - 
mexKi * (2 |O ™ >“•“ 
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stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porąką

v/ domu „ Dziedzic twa“ na Starym Targu nr. 4

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ka. Rudolf Tok inek, profil.
Wydanie II. rozszerzone.

Cenn 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 k. 
Format nader zgrabny, wielkość 10)4X7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.j, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
■Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jaaa 

Sarkandra« w Cieszynie.

Kalendarz 

OziedziM N. lana Satera 
na rok 6917 

wyszedł i jest do nabycia.
Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe 
przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, 

bogatą piękną treść i ładne illustracye.
Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. 
Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i 
na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). 
Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. 

Jana Sarkandra«, Cieszyn.

Karola flllnocha
kawiarnia narodowa

Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180. 
Dobrze wentylowane lokale. 
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pilzneńskie i cieszyńskie, piwo cesarskie. 
Bogaty okład win butelkowych i wyszynkowych. 

ZIMNY I CIEPŁY BUFET.
O liczne odwiedzanie uprasza

KAROL ALLNOCH, kawiar*.

czeniu i na kartce przy worku waga i gatunek | 
zboża zgadza się z rzeczywistością.

Wymiana marek wojennych i kartek jubi­
leuszowych. Od 1. stycznia do 28. lutego 1917 
można marki wojenne i wydane podczas wojny 
z osobnym napisem jubileuszowe kartki kore­
spondencyjne wymienić na pocztach za marki 
listowe tej samej wartości opłatnej. Nadpłata, z 
jaką marki te sprzedawano i którą wydano już 
na cele dobroczynne, nie będzie zwrócona przy 
wymianie. W ten sposób mogą i sprzedawcy 
znaczków pocztowych mienić pozostałe u nich 
marki wojenne i kartki za marki listowe tej sa­
mej wartości.

Znaczki pocztowe wydania poprzedniego. 
Marki listowe i dziennikarskie wydania poprze­
dniego tracą swą wartość z 31, grudnia 1916. 
Od 1. stycznia do 28, lutego 1917 można je wy­
mieniać za znaczki wydawnictwa obecnego. 
Wymianę tę mogą uskutecznić również sprze­
dawcy znaczków.

Poczta w Bukowinie, Można znowu nada­
wać zwykłe listy do Dornej Kandreny i Pojana- 
Stampi,

Nadawanie paczek polowych. Prywatne 
paczki połowę można obecnie nadawać do na­
stępujących poczt polowych, względnie etapo­
wych, oznaczonych liczbą pod warunkami prze­
pisanymi: 5, 5'ITI, 9, 11, 13, 14, 19, 19/11, 20, 20/V, 
23, 24, 26, 33, 35, 37, 38, 40, 42, 44, 47, 49, 50, 51, 
53, 55, 60, 62, 63, 66, 68, 70, 76, 77, 79, 84, 85, 88, 
90, 91, 92, 95, 102, 103, 105, 107, 109, 111, 117, 
117/11, 117/III, 120, 131, 138, 144, 145, 147, 148, 
150, 153, 155, 161, 165, 166, 167, 170, 171, 175, 
176—180, 182—185, 187, 188, 191—195, 195/11, 
195/III, 196—199, 203, 205, 207—209, 212, 218, 
220—224, 226, 227, 229, 230, 232, 234, 235, 239, 
240, 243, 244, 245, 246, 250, 251, 253, 254, 255, 
256, 258—260, 262, 265—277, 279—289, 291— 
298, 302—304, 306, 307, 312, 316, 317, 318, 324, 
332—341, 343, 350, 354, 356—364, 368—376, 380, 
381—383, 385, 386, 388, 388/11, 388'111, 390—393, 
395, 396, 398, 399, 400, 400/11, 400/III, 401, 403, 
404—410, 312, 413, 416, 418—421, 423, 424, 426, 
428, 429, 431, 432, .436, 444, 444/11, 444/III, 508, 
509—512, 514—517, 600, 602, 605, 607, 608, 611, 
612, 613, 620, 620/11, 630. Wszystkie inne, wyżej 
niewymienione poczty połowę i etapowe są dla 
tego obrotu zamknięte. Jak poprzednio dopu­
szczone jest nadawanie tych paczek do wszy­
stkich poczt etapowych, oznaczonych nazwą 
miejscowości na obszarach obsadzonych Polski, 
Serbii, Czarnogóry i Albanii z wyjątkiem Raczy 
w Serbii, Ślepaku, Zabrzeża w Serbii i Daniło- 
wego Grodu.

Paczki połowę. Można nadawać prywatne 
paczki połowę do poczt polowych 387 i 434.

Paczki do jeńców w Rosyi. Wiadomość 
umieszczona w dziennikach wiedeńskich, że 
paczki szwedzkiego krzyża czerwonego nie mo­
gą być wysyłane do jeńców w Rosyi z powodu 
szwedzkich zakazów wywozu, mogłaby wywo­
łać nieporozumienia. Zauważa się więc, że pacz­
ki bezpośrednio do jeńców w Rosyi adresowa­
ne przyjmuje się nadal.

Zwracamy uwagę naszych czytelników na 
insérât dra Rudolfa Deutsch a, dotychczaso­
wego adwokata w Jabłonkowie, który z dniem 
1. stycznia b. r. przeniósł swoją kancelaryę do 
Cieszyna.

Kradzieże we Frysztacie. Do filii Bazaru 
ludowego we Frysztacie na Blichu włamali się 
nieznani sprawcy w nocy z poniedziałku na wto­
rek bieżącego tygodnia, przez dylne drzwi i 
skradli stamtąd towaru za około 600 K. Źan- 
darmerya rozpoczęła energiczne śledztwo.

Prelim«r.arz 
dochodów i wydatków frysztackich dróg powia­

towych na rok 1917.
DOCHODY:

Czynsz gruntowy
Z podatku bezpośredniego po­
wiatu frysztackiego drogowe­
go uchwalono' na posiedzeniu 
dnia 22. listopada 1916 doda­
tek 40% na 1 K podatku i ta­
kowy wynosiłby . . _

Szaząścia piękaą być i pięknością w towerzytklam 
pożyciu, w rodzinie i w świeci» atanowiaka sobie zdobyć, 
meże każda kobieta, która Fellera pomadą aa twarz i 
skór »Elza« nżywa. Usuwa ona piegi, plamy, nieczysto­
ści, zaskórnikł, pryszczyki, robi skórą miękką, delikatną 
i różową, i tysiące kobiet używa ją a doskon >ł/m «kąt­
kiem. Nie używajcie jednak szkodliwych środków, lecz 
wmówcie jedynie tylke prawdziwą pomadą na skórą 
»Elza«. Ceny pokojowe: 1 słoik kosataje 2 K jako dopa- 
kowanie, 2 słoiki 3 K franko. Tak aamo wlwbionem jest 
Fellera mydło boraksowe (80 k) i Fellera mydło lilio- 
mleczne (1 K). Zamawia się tylko ed E. V. Fellera, Sta­
bles, centrala nr. 322 (Kroacya).

Spółka ziemska cieszyńska, 
stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką, 

za wiadamia swych członków, że dywidenda od 
udziałów za rok 1915 jest do odebrania w biurze 
Spółki ziemskiej, Cieszyn, Dom Narodowy, II. p. 

awca: Ks. Józef Londzin w Ciearynfe,

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

■UŁMfdC

63
Razem dochody 336.095 91

ROZCHODY:
1, Szutrowanie dróg i tłuczenie

kamienia ............................ 70.280 —
2. Walcowanie drogi i piasek 20.620 —
3. Płaca dróżników 31.080 —
4. Płaca drógmistrza i dyety 2.440 —
5. Płaca maszynisty 2.500 —
6. Węgiel, oliwa, smarowadło 

do walca ............................ 1.500 —
7. Podatek państwu .... 1.512 —
8, Remuneracye i subweneye . 6.000 —
9. Dyety i koszta podróży . 2.000 —

10. Koszta kancel. i wynagrodź. 1.000 —
11. Reparatura walca 3.000 —
12. Spłata długu i odsetki 89.929 76
13. Lekarz i apteka .... 500 —
14. Różne dobrow. dary i pensy* 2.500 —
15. Ubezpieczenie od nieprzewi­

dzianych wypadków 400 —
16. Dokupienie inwentarza 600 —
17. Kasa chorych .... 100 —
18. Ogólne ubezp. w Opawie 504 —
19. Budowa mostu na Olzie . 81.931 87
20. Wydatki na budowę nowych 

przejazdów kolejowych 10.000 —
21. Nieprzewidz. wydatki, zwo­

żenie błota, dowóz węgla i t. d. 7.698 28
Razem wydatki 336.095 91
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OWIflZOM ClESZYÜSKA
Písmo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Ceaa z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . . 9 K — h 
■ółmcznie . . . . 4 i 50 »
3v*rta1«ie . . . . 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowej: 
•ełorocznie . . . 8 K ;— h
półrocznie . . . . 4 » — »
Kwartalnie . . . . 2 » — »

Numer pojedynczy 10 hal, Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grinfeld, trafika, Saska Kępi. — W Boguminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielska: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się--nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci aię 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowem * mieśzczeniu z.łącznie 

taniej.

Rocznik 70. W CBESZYNBE, piątek, a. styczuria 1917. Nr. 2

W Pamiętajmy o îaiâ na „OM aad kształcą się nMM ítítttí im. M tro.-juLiies«“ v teils.

Macin i Jijila w Dobrudży zdobyte.

tlllü
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 1. stycznia. Urzędowo donoszą: 
W noc Sylwestrową podejmowała nieprzyjaciel- 
rfca artylerya od czasu do czasu bardzo żywy 
®gteó na płaskowzgórze Krasu.

Wiedeń, 2. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 3. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez ważniejszych walk.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

il® liistrs lir i toi 
i toni.

Wzięcie kilku pozycyi w obszarze Harji.
Wiedeń, 1. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Walczące na .rumuńskiej nizinie sprzymierzone 
alty zbrojne odrzuciły nieprzyjaciela wśród walk 
atraży tylnych do przygotowanych przez niego 
pozycyj na południowy zachód od Braily i w po­
łowie drogi między Rimnicul-Sarat a Focsani.

W górnych dolinach Zabali, Naruji i Puttiy 
znajdują się austro-węgierskie i niemieckie woj­
aka polnego marszałka porucznika von Ruiz w 
postępującym napi^ćd ataku.

W obszarze Harji wzięły nasze bataliony 
szturmem kilka po sobie następujących pozy­
cyj. Nieprzyjaciel broni każdej piędzi ziemi.

Dalej aa północ nie było u c. i k. wojsk nic 
ważnego.

Na Focsani i Brailę.
Wiedeń, 2. stycznia. Urzędowo donoszą: 

W Dobrudży odparto niep, zyjaciela na Macin. 
W Mołdawii stoją sprzymierzone siły bojowe 
przed liniami obronnemi Braily i Focsani.

Południowe skrzydło frontu armii generała 
pułkownika arcyks. Józefa poczyniło wczoraj, 
mianowicie w terenie Paulesti i Sovoja, postę­
py. Nasze wojska wzięły wczoraj szturmem tu­
taj i na południowy wschód od Harji kilka nie­
przyjacielskich Di >zycyi.

Koło Stanisławowa odparto rosyjskie od­
działy podjazdowe.

Wiedeń, 3. stycznia. Urzędowo donoszą: 
W Dobrudży nowe sukcesy. Na południe i na 
zachód od Focsani austro-węgierskie i niemie­
ckie siły bojowe gen. Falkenhayna dotarły do 
silnie oszańcowanego odcinka Milców. Dalej na 
północny zachód wyparły nieprzyjaciela z Mery.

Na południowem skrzydle frontu armii gen. 
pułkownika arcyks. Józefa posunęliśmy się po­
za Negrilesci. Na południowy wschód od Harja 
i na Faltucanu, na zachód od Suity, odparliśmy 

silne ataki przeciwnika, wśród ciężkich strat 
nieprzyjacielskich.

W odcinku Mesticanesci nasze wojska za­
bezpieczające udaremniły natarcia rosyjskie w 
walce na bagnety i granaty ręczne.

Koło Manajowa, na wschód od Załoziec, 
przyprowadził oddział, złożony z naszych i nie­
mieckich wojowników, z szczęśliwej wycieczki 
3 oficerów i 127 żołnierzy.

Zast. szefa sztabu gen.: von Höfer.

IMo ni Ml.
Nic nowego,

Wiedeń, 1. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 2. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 3. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez ważniejszych walk.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

iii ä i to? i toimia.
Powodzenie Niemców i Bułgarów w Dobrudży.

Berlin, 1. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front wojsk gen., marszałka polnego księ­
cia Leopolda bawarskiego: Na południe od Ry­
gi i koło Smorgonia odparto silne rosyjskie ko­
mendy wywiadowcze.

Na północnym brzegu Prypeci koło Pińska 
szturmowała niemiecka kawaleryà w walce pie­
szej dwa punkty oparcia Rosyan i wzięła do nie­
woli jednego oficera i 35 żołnierzy.

Front wcisk gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Niemieckim strzelcom udało się w Karpa­
tach lesistych wysadzić w powietrze nieprzyja­
cielski blokhaus wraz z załogą.

Między dolinami Uz i Putna zajęły riemie- 
ckie i austro-węgierskie bataliony szturmem 
kilka pozycyj górskich i odparły gwałtowne 
Drzeciwuderzenia Rumunów i Rosyan.

Herestrau i Ungureni w dolinie Zabala za­
jęte.

Grupa wojsk gen. marszałka poln. Macken- 
sena: W północnej części wielkiej Wołoszczy­
zny odrzucono ponownie Rosyan. Dziewiąta ar­
mia wyparła nieprzyjaciela do pozycyi w poło­
wie drogi między Rimnicul-Sarat i Focsani, ar­
mia dunajowa do przyczółka mostowego Braila.

W Dobrudży sukcesy niemieckich i bułgar­
skich wojsk ograniczyły znacznie pozycye ro­
syjskiego przyczółka mostowego na wschód od 
Macina. Wczoraj wzięto tam tysiąc jeńców, oraz 
zdobyto cztery działa i ośm karabinów maszy­
nowych.

W obszarze ujścia Dunaju bułgarska służba 
zabezpieczająca rzekę wybiła około 50 Rosyan, 

którzy przekroczyli w łodziach odnogę św. Je­
rzego.

Postępy ofenzywy na frone»; wschodnio- 
siedmiogrodzkim,

Berlin, 2. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Cperacye ros},skich 
komend podjazdowych na południe od Rygi, na 
południowy zachód od Dźwińska i na zachód 
od Stanisławowa pozostały bez skutku.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Na południe od doliny Trotus dostał się 
grzbiet górski Faltucanu, o który toczyły się 
walki w ponownym szturmie, w niemieckie po­
siadanie. Wzdłuż dolin prowadzących z gór Be- 
reczke do Seretu, wyparliśmy dalej w ataku nie­
przyjaciela. Nasze wojska zdobyły szturmem 
kilka pozycyi wyžvnnych z obu stron doliny Oi- 
tos. Soveję, w dolinie Suzity, zajęto. Rosyjsko- 
rumuńskie natarcia odparto. Ujęto 300 jeńców.

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
sena: Dziewiąta armia zmusiła Rosyan w ostrym 
pościgu do dalszego odwrotu. Od zachodu i po­
łudnia zbliżają się niemieckie i austro-węgier­
skie wojska do pozycyi przyczółkowych Focsa­
ni i Fundeni. Przeszło 1300 jeńców i wiele ma- 
teryału wojennego pozostało w rękach niezmor­
dowanych ścigających. Między Buceu i Duna­
jem utrzymuje przeciwnik swój przyczółek mo­
stowy na wschód od Braily.

W Dobrudży zajęły niemieckie i bułgarskie 
wojska zacięcie bronione pozycye Rosyan i od­
rzuciły ich na Macin. W walkach odznaczył się 
pomorski rezerwowy pułk piechoty nr. 9.

Berlin, 3. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marsr.ałka polnego księ­
cia Leopolda bawarskiego: Na południe od je­
ziora D ryt, wiaty rozproszono rosyjskie komen­
dy podjazdowe. Na wschód od Złoczowa, koło 
Maniowa, przyprowadziły wojska atakujące 

\ brygady huzarów gwardyjskich w związku z au- 
stro-węgierską piechotę 3 oficerów i 127 żoł­
nierzy z rosyjskich linii.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Silne nieprzyjacielskie ataki na górę Faltu- 
cani rozbiły się wśród obfitych strat. Między do­
linami Susity i Putny wzięto w szturmie kilka 
wzgórz. Kontrnatarcia Rosyan i Rumunów od­
parto, Barsesci i Capesci po walce zajęto. ♦

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
sena: Nasze poruszenia prowadzor? są dalej w 
myśl planu. W górach między doliną Zabala { 
równiną wypierają niemieckie i austro-węgier­
skie wojska nieprzyjaciela w kierunku północno- 
wschodnim. Na zachód i południe od FocsaiA 
znajdują się wojska 9. armii przed umocniony 
pozycyą Rosyan. Pinteceati nad Milgurul wzięfe 
szturmem. 400 jeńców ujęto.

W Dobrudży, mimo zaciętej obrony, odpę­
dzono Rosyan dalej na Vacareni, Jijila i n* 
Macin.

Pierwszy gen .-kwatermistrz Ludendorft.
*■ — “iU- i 
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to iHiErti-tracmih
Nic nowego.

Berlin, 1. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nie było żadnych szczególniejszych wy­
darzeń.

Żywa działalność patroli.
Berlin, 2. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Armia gen. marszałka polnego księcia Al­
brechta wirtemberskiego: W łuku Ypern żywy 
ogień artyleryjski. Angielskie ataki na granaty 
ręczne odparto.

Front armii następcy tronu: W Szampanii, 
w lesie argońskim i na wschodnim brzegu Mozy 
wtargnęły niemieckie wojska atakujące i patro­
le do francuskich rowów i wróciły w myśl roz­
kazu z jeńcami i łupami. Wielki angielski samo­
lot wpadł w nasze ręce.

Berlin, 3. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: W miarę rozjaśnienia się wywiązała się w 
obszarze Mozy po południu żywa walka artyle­
ryjska. W lesie Kapłańskim wtargnęły patrole 
pułku piechoty obrony krajowej nr. 93 aż do 
trzecich francuskich rowów i wróciły po zni­
szczeniu urządzeń obronnych z 12 jeńcami.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

M HÍ8BC i Ehłaaryl i czwör 
porozumieniem I Rumunio.

Nic ważnego.
Berlin, 1. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front macedoński: Nic ważnego.
Berlin, 2. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Bez szczególnycłi wydarzeń.
Berlin, 3. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front macedoński: Położenie niezmie­
nione.

Pierwszy gen.-kwatermistrz Ludendorff.

Macin i Jijila zdobyte.
Berlin, 3. stycznia. Biuro Wolffa donosi: 

W Dobrudży zajęto Macin i Jijilę.
Przyczółek mostowy w Jijili leży w odle­

głości około 15 km na północ od Macin nad dro­
gą Sulina—Tulcea—Gałacz, prowadzącą nad 
lewym brzegiem Dunaju. Z Jijili do Gałaczu jest 
zaledwie 20 km.

Rozkaz cesarza Wilhelma do armii.
Berlin, 31. grudnia. Cesarz Wilhelm wysto­

sował następujący rozkaz do armii i marynarki;
Moje wojska i moja marynarko! Znowu 

przebyliśmy rok wojenny, silni, bogaci w suk­
cesy i zwycięstwa. Nadzieje naszych nieprzy­
jaciół na rok 1916 obróciły się w niwecz. Wszy­
stkie ich uderzenia na wschodzie i zachodzie 
rozbiły się o waszą dzielność. Ostatni pochód 
zwycięski przez Rumunię przyniósł zrządzeniem 
Bożem waszym sztandarom znowu nieginące 
wawrzyny. Największa bitwa morska w tej woj­
nie, zwycięstwo w Skagerrak, zapewniło mej 
marynarce sławę i podziw po wszystkie czasy.

Jesteście zwycięskimi na wszystkich tere­
nach wojny, na lądzie i na morzu. Z niewzruszo- 
nem zaufaniem, dumą i pewnością spogląda 
wdzięczna ojczyzna na was, na niezrównanego 
waszego wojennego ducha, który żyje w wa­
szych szeregach. Wasza dzielna, nigdy nie sła­
bnąca wola zwycięska, wasza miłość ojczyzny, 
ręczą mi, że zwycięstwo także w nowym roku 
pozostanie przy naszych sztandarach. Bóg bę­
dzie także dalej z nami!

Wielka główna kwatera, 31. grudnia 1916. 
Wilhelm.

Angielskie warunki pokojowe.
Korespondent berlińskiego »Lokal-Anzei- 

gera« donosi z Hagi: Znany podróżnik i współ­
pracownik dyplomatyczny angielskiego urzędu 
■praw zagranicznych, sir Harry Johnstone, pisze 

w »Daily News« o możliwościach pokojowych 
i określa w ten sposób warunki pokojowe, na 
które Anglia i koalicya mogłyby się zgodzić:

1. Oddanie Belgii i okupowanych części 
Francyi. Niemcy i Anglia płacą po 100 milionów 
funtów szterlingów zwrotu strat i zasiłku na od­
budowę własności zniszczonej. Dla Anglii wy­
datek taki równa się kosztom 20-dniowego pro­
wadzenia wojny.

2. Rosya otrzymuje- z powrotem wszystko, 
co straciła. Utworzona będzie Polska niepod­
legła.

9, Rosya otrzymuje wolny przejazd przez 
Dardanele na podstawie umowy z Bułgaryą i Ru­
munią. Serbia, Czarnogóra i Rumunia będą znów 
opróżnione i otrzymują od Austro-Węgier i Nie­
miec i od trzech wielkich mocarstw koalicyi 
zwrot za szkody poniesione.

4. Rosya otrzymuje protektorat nad Arme­
nią, która opróżniona będzie przez Turków. 
Francya rozciąga protektorat nad Syryą. An­
glia zajmuje półwysep Synajski i dolinę Eufratu 
aż do Bagdadu. Persya przechodzi pod wspólną 
kontrolę Rosyi i Anglii, ale pozostaje otwarta 
dla handlu innych państw. Egipt pozostaje ta­
kim, jakim jest obecnie, Armenia zaś otrzymu­
je autonomię. Włochy otrzymują Trydent, pro­
tektorat nad Albanią, tudzież może wyspę Rho­
dos, Dwunastowyspie (Dodekanedos) i wyspę 
Cypr. Afryka wschodnia zwrócona ma być 
Niemcom, które mają poza tern prawo do po­
siadłości tureckich i otrzymują pod tym wzglę­
dem zupełną swobodę działania.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

O pokój«
Car o pokoju.

Petersburg, 28. grudnia. Petersburska agen- 
cya telegraficzna donosi: Naczelny wódz wydał 
do armii i floty rozkaz dzienny, w którym pod­
niósł naprzód, że Niemcy przed przeszło dwoma 
laty zaatakowały nagle Rosyę a jej wiernych 
sprzymierzeńców zmusiły do wzięcia udziału w 
walce. Pod náporem armii niemieckiej, która 
dzięki swym technicznym środkom była nadzwy­
czaj silną, zmuszone były Rosya i Francya w 
pierwszym roku wojny do wydania nieprzyjacie­
lowi części terenu. Chwilowe niepowodzenie 
nie złamało jednak ani ducha wiernych sprzy­
mierzonych, ni też dzielnych wojsk rosyjskich. 
Również wyrównano powoli różnicę między 
środkami technicznymi naszymi i Niemiec, tak 
że nieprzyjaciel z wiosną i w lecie 1916 poniósł 
szereg klęsk i na całym naszym froncie z ofen- 
zywy przeszedł do defenzywy. Siły jego wyczer­
pały się widocznie, podczas gdy potęga Rosyi i 
jej wiernych sprzymierzonych stale wzrasta. 
Niemcy czują, że blizką jest chwila ich ostate­
cznej klęski, dlatego też nagle proponują rozpo­
częcie rokowań pokojowych, nim niemoc ich 
zupełnie wyjdzie na światło dzienne. Równo­
cześnie, celem stworzenia fałszywego obrazu co 
do siły swej armii, usiłują wykorzystać dla sie­
bie chwilowy sukces w Rumunii, ale jeżeli Niem­
cy skorzystały ze sposobności zaatakowania 
Rosyi i Francyi w chwili dla nich najniepomyśl- 
niejszej, to i odwrotnie koalicya, wśród której 
znajdują się tak potężni sprzymierzeńcy, jak 
Anglia i tak szlachetni, jak Włochy, wzmocni­
wszy się w ciągu wojny, może obecnie rozpo­
cząć rokowania pokojowe i to w chwili, którą 
będzie uważała za pomyślną dla siebie. Chwila 
ta jeszcze nie nadeszła. Przeciwnika nie wypę­
dzono jeszcze z obsadzonych terenów, posiada­
nia Konstantynopola i cieśnin morskich, tudzież 
stworzenia wolnej Polski w granicach wszy­
stkich trzech zaborów nie zapewniono jeszcze. 
Zawarcie obecnie pokoju równałoby się nie wy­
korzystaniu owoców bohaterskich wysiłków ro­
syjskiej armii i floty.

Nie wątpię, że każdy wierny syn świętej Ro­
syi jest święcie przekonany, iż przeciwnikowi 
dopiero wtenczas będzie można narzucić pokój, 
gdy go wypędzimy z naszego terenu i całkowi­
cie rozbijemy, tudzież gdy zagwarantujemy sil­
nie sobie i naszym sprzymierzeńcom niemożli­
wość powtórzenia jego bezecnych ataków a za­
razem uzyskamy zapewnienie, że siłą wypadków 
będzie zmuszon y do przestrzegania zobowiązań, 
które w myśl traktatu pokojowego będzie mu- 
siał przyjąć. Bądźmyż przeto nieugiętymi w sil­
nej wierze w nasze zwycięstwo, a Wszechmocny 
udzieli nam pokoju, godnego bohaterskich czy­
nów moich sławnych wojsk.

Nota pokojowa państw skandynawskich.
Kopenhaga, 29. grudnia. Biuro Ritzaua do­

nosi: Duński, norwegski i szwedzki rząd p< 
wspólnem porozumieniu wydały swym posel­
stwom polecenie, by wręczyły rządom państw« 
prowadzących wojnę noty, w których trzy rzą­
dy, odnośnie do noty prezydenta Wilsona W 
sprawie kroków celem przywrócenia trwałego 
pokoju, podnoszą, iż uważałyby za zaniedbania 
swych obowiązków wobec swych własnych In­
dów i całej ludzkości, gdyby nie wyraziły najgo­
rętszych sympatyi dla wszelkich usiłowań, dr­
żących do położenia kresu cierpieniom i stra­
tom moralnej i materyalnej natury, wzrastają­
cym stale wskutek wojny. Trzy rządy wyrażają 
nadzieję, że inicyatywa Wilsona doprowadzi do 
wyniku, godnego jego podniosłego sposobu my­
ślenia.

Odpowiedź Hiszpanii na notą Wilsona.
Madryt, 2. stycznia. W odpowiedzi na nt4* 

Wilsona, w której Hiszpanię proszono o popar­
cie kroku, celem przywrócenia pokoju, rząd ki* 
szpański broni zdania, że według inicyatywy 
podjętej przez Wilsona i różnych wrażej 
jakie ona wywołała, współdziała­
nie Hiszpanii byłoby bezskute­
czne, zwłaszcza, że mocarstwa centralhe wy­
raziły już swoje rozstrzygające zapatrywanie 
wszczęcia rokowań o warunkach pokoju wprost 
z mocarstwami prowadzącemi wojnę. Rząd hi­
szpański jest zdania, że szlachetne życzenia 
prezydenta Wilsona znajdzie aprobatę wszy­
stkich ludów i jest gotów nie usuwać się od ża­
dnych konferencyi czy porozumień, mającytik 
służyć do ułatwienia ludzkiego dzieła ukończe­
nia obecnej wojny, zastrzega sobie jednak, że 
przystąpi do niej w chwili, gdy w y s tłktt 
wszystkich, którzy pragną pokofią. 
będą mogły być korzystniejsze 1 
skuteczniejsze niż obecnie i á<b 
znajdą się podstawy, które inicyatywę lub inter- 
wencyę uczynią pełniejszymi nadziel. Rząd, 
oświadcza, że w odpowiedi ej chwili, co dť 
wszystkiego, co się może odnosić do porozumie­
nia mocarstw neutralnych w sprawie obrony 
materyalnych interesów naruszonych prze* 
wojnę, tak jak dotąd gotów jest rozpocząć roko­
wania, mogące doprowadzić do zgodnego I 
wspólnego postępowania wszystkich mocarstw 
nie prowadzących wojny,

Radosławów o akcyi pokojowej,
Zofia, 2. stycznia. Prezydent ministrów R: 

dosławow oświadczył w sobraniu podczas obrad 
nad budżetem spraw zagranicznych, że dziełn 
Bułgaryi zostało dokonane, poczem dodał: NI* 
żądamy za wiele. Nie jesteśmy wcale szowini­
stami. Radosławów podniósł, że sprzymierzeń [ 
w pełni uznali wartość poparcia armii bułgar­
skiej i dodał: Jesteśmy z naszymi sprzymierzo­
nymi co do wszystkich punktów zgodni.

W sprawie ofiarowania pokoju oświadczyć 
prezydent: Jesteśmy gotowi zawrzeć pokój* 
gdyż chcemy wojnę zakończyć. Poczynimy 
ustępstwa w imię ludzkości dla zbawienia wszy­
stkich narodów. Posiadam akta, dowodzące, ż® 
nasi nieprzyjaciele uznają nasze prawa do tej,^ 
co żądamy. (Żywe oklaski.)

Zdanie niemieckie o odpowiedzi koalicyi.
Berlin, 2. stycznia. We wszystkich pismadi 

uważają odpowiedź koalicyi za gładką odmowę. 
Odpowiedź na to może być dana tyli* o na pobo­
jowiskach, Także »Vorwärts« powiada: Ponio- 
waż przeciwnicy chcą wojnę dalej prowadzić* 
lud niemiecki nie ma innego wyboru, jak walkę 
dalej prowadzić.

Berlin, 2. stycznia. »Berliner Tageblatt« pí. 
sze w sprawie odrzucenia propozycyi pokojo­
wych mocarstw centralnych ze strony koalicyi. 
Chętnie umieścilibyśmy nad bramą nowego roku 
napis: 1 »Pokój z tobą«. Mocarstwa koalicyi 
chciały jednak inaczej. Umieściły one na bramie 
odpowiedź, która przedstawia się jako jasna I 
ostra olmowa propozycyi pokojowej. Odmawia­
ją one wszelkiego zajęcia się propozycyą poko­
jową.

»Lokalanzeiger« pisze: Nie znajdzie się w 
Niemczech, zdaje się, nikt, ktoby się w ostatnich 
czasach nie liczył z odrzuceniem propozycyi 
pokojowych. Nikogo więc nie powinno ząniepo- 
koić, że odmowa ta nastąpiła. Odpowiedź



Nr. 2. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Str. &

przy pomocy zastępcy palatyna dotknął św. ko­
roną Szczepana prawe ramię królowej. Po przy­
jęciu przez królową berła i jabłka koronacyjne­
go, zaprowadzono królową do tronu obok króla.

Ks. prymas zaintonował »Te Deum« a ró­
wnocześnie zabrzmiała czwarta salwa kompanii 
honwedów, oraz zagrzmiały działa i dzwony.

Podczas Offertorium przystąpiła para mo- 
. narsza do głównego ołtarza, ucałowała klęcząc

' I *m Przez ks. prymasa patynę z hostyą i
złożyła złotej sztuce monety na trzymanej 
przez misti&a ceremonii złotej tacy, poczem po­
wróciła do tronu. Podczas Agnus Dei przyjęła 
par» monarsza pocałunek pokoju, ucałowawszy .... ..cc
podany im przez arcybiskupa z Kalocsy mały otrzymali dekrety nauczyciel
krucyfiks, a następnie przyjęła Komunię św. Po I Franciszek Kałuża przy polsko-niem. szkol* mę­

żna dać tylko na pobojowisku. Ostatnia ręka, I Para cesarska zajęła miejsce na tronach I skończonej Mszy św. opuściła para królewska 
która się tylko może ruszać, musi ruszyć do przygotowanych pod baldachimami. kościół i z orszakiem udała się do zakrystyi.
wspólnej walki z wrogiem, musi pomodz naszym Teraz król opuszcza tron i zajmuje miejsce Wśród owacyj publiczności powróciła kró- 
zoirierzorn do zwycięstwa. na krześle na dolnym stopniu ołtarza, naprze- Iowa Zyta na zamek, a monarcha do kościoła,

»Vossische Zeitung« pisze: Na to brutalne I ciw ks. prymasa. Arcyb. Kalocsy zwraca się I gdzie pasował z tronu szereg wybranych kan- 
uZiU jeiile. Ysz . leé° ,skr«cei?Ij wo’“y w. du- do ks. prymasa ze słowami, przepisanemi rzym- dydatów na rycerzy złotej ostrogi. Wszyscy oni 

Cw ludzkości można dać tylko jedną odpowiedź: I skim pontyfikałem: »Reverendissime Pater! Po- I odznaczyli się na froncie i zostali pasowani w 
* alka az do chwili, gdy chłód żelaza naszej I stulat sancta Mater Ecclesia catholica, ut prae- I szarych polowych mundurach- 
broni przyprowadzi gorączkową temperaturę sentem serenissimum Carolum IV. ad dignitatem Nastąpił akt uroczystego złożenia przyiie- 
naszych nieprzyjaciół znowu do stanu normal- Hungariae régis sublevetis.« (Najczcigodniejszy gi pod gołem niebem. Salwami dział i dźwiękiem 
nes°- I Ojcze! Święta katolicka Matka Kościół życzy I wszystkich dzwonów uczczono tę uroczystą

„ . . .  , . sobie, aby obecny najjaśniejszy Karol IV. wy- chwilę. Wszyscy zebrani udali się na wielki plac,
Holendya me poprze kroku Wilsona. I niesiony został do godności króla Węgier.) Na I tak zwany plac św. Trójcy przed kościołem, 
Faga, 3. stycznia. Odnośnie do doniesienia, ks. prymas zapytuje arcybiskupa Kalocsy: gdzie król w pełnym ornacie wstąpił na estradę 

jakoby Holandya zamierzała poprzeć krok Wil- I *$citis illum dignum et utilem hanc dignitatem?« I i podniósł w lewej ręce krzyż, a w prawej palce 
sona, dowiaduje się hagskie biuro koresponden- I ^Çzy wiecie, że jest on godzien i odpowiedni dla do przysięgi i przed zebranym narodem złożył 
cyjne, że akcya taka nie była zamierzoną. I godności?) Arcybiskup Kalocsy odpowiada: I przysięgę na konstytucyę. 
bbbbbmibbbbbbbbbbbbBBBbBBBBBBBbBBBBB0 I novimus et credimus eum dignum esse ac I Potem uformował się pochód koronacyjny.

,,  . . utilem Ecclesiae Dei et ad regimen regni.« (Wie- aby króla zaprowadzić na wzgórze koronacv ne
Koronacya W Budapeszcie. my 1 wierzymy, że jest on godzien i że będzie gdzie według starodawnego zwyczaju monarcha 
7» . i , . . i. pożyteczny dla Kościoła Bożego i dla panowa- mieczem św. Szczepana wywinął w cztery stro-

ódbyło się 30.^ru^nia^roczyste^uk^nm^wanie Fotei"^^ wychodzi na najwyż- ^tlí jeTgotťw bÄÄ«J

stolicę. Cała droga od zamku do kościoła św. przysięgę na sprawiedliwość i pokój, poczem JiacTśw. Jerzeg“> w odTegłoK^ 
Macieja była wyłożona suknem trojkolorowem. pochyla głowę na lezącą na ziemi poduszkę, a od kościoła koronacyjnego^ Wszystkie komitaty 
prężne'łuki’trySa1neOSC1Ołem Z&mknęły dwa klęcząc odmawia litanię przywiozły ziemię z historycznie uświęconej
potężne iuki tryumiaine. do Wszystkich Świętych. Przy słowach: »Ut om- miejscowości Wegier

w?z?snym rankiem ruszyło miasto na nibus fidelibus defunctis« podnosi się prymas i Pochód ku temu pagórkowi przedstawiał 
uroczystość koronacyjną. Po lekkim deszczu czyni pastorałem znak krzyża nad głową króla, widok niezwykle okazały i historycznie osobli- 
boCbvło pogockiT był° nieC° Wl gOtne’ ale nïe" P°Çzein król, wspierany przez obu asystujących wy. Szwadron huzarów Rozpoczynał go, za nim
b n rt.Su Al/ . . - - biskupów, podnosi się i opuszcza ołtarz. pieszo postępowali członkowie sejmu ministro-

O godz. 6,2 lano zebrali się magnaci i po- Nastąpiło uroczyste namaszczenie Jego kró- wie węgierscy i wspólni. Dalej na koniach’ kró- 
słowie w gmachu parlamentarnym na wspólne lewskiej Mości, poczem wśród fanfary i dźwięku lewski herold węgierski, 11 chorążych i królew- 
posiedzeme. Prezydent Izby magnatów Josika trąb zaczęła się Msza święta. Po podwójnem Al- sko-węgierski najwyższy odźwierny chorążowie

Posiedzenie przemową, w której po- leluja udał się monarcha przed główny ołtarz i z insygniami królewskimi, zastępcfJpalatyna ar- 
wied ał. »Z entuzyazmem i wsrod patryoty- I ukląkł na poduszce, poczem przyjął z rąk księ- I »yksiążęta, król, trochę ku przodowi do orawel 
cznej radości w sercach zebraliśmy się, aby we- cia prymasa odsłonięty miecz św. Szczepana, ręce biskup z krzyżem anoftolskim ím kaniul 
dug starodawnych tradycyj uczynić zadość za- Wkrótce oddał go ks. prymasowi. Miecz scho- po lewej ręce zastępca królewskiego węgierskie- 
rządzemu, podług ktorego koronacyi ma parla- wano do pochwy, poczem król, któremu miecz go wielkiego koniuszego, kapitan królewskie! 
ment dokonać.« Magnaci i posłowie odjechali przypasano, wyciągnął go i uczynił zwyczajowe węgierskiej gwardyi przybocznej i jeneralny *d- 

astępme do kościoła sw Macieja. Za szpalera- uderzenia krzyżowe naprzód, na prawo i na le- jutant, po obu stronach węgierscy gwardziści 
mi wojska ustawiły się tłumy publiczności wo, poczem go znowu scnował. W tej chwili potem wojska węgierskiej gwardyi przybocznej' 

W samym kościele byli juz zebrám zastęp- zabrzmiała pierwsza salwa strzałów ustawionej poza mmi w powozie obai królewícv knm«»™ 
zł wszïsîS 1 lnÿi8trat6w’ przybyli przed kościołem koronacyjnym kompanii hon- f obaj strażnicy koronni, oraz także w powozie 
ze wszystkich części kraju. Koronacya bowiem, I wedow. I wvsokî Hor Or-colr : i i °Z1Cwedług konstytucyjnego zwyczaju, musi się od- Monarcha ponownie ukląkł na najwyższym cŁi huzarów Y ZSmy & SZWa‘
. nZÍ ^U„lTŚ?knarOdU’ ł ’eg° zast?Pców: 8t°P"iu oparza, poczem ks. prymas kardynał Następnie król wyjechał konno na pagórek 
komHatówł? k'ÓWł reprezentantów dr. Czernoch i zastępca palatyna hr. Stefan Ti- koronacyjny i widocznie poruszony wielkością
i/T míXíL Ł lPara krole.wska około 6°dz. sza nałożyli na głowę monarchy świętą koronę, chwili, wykonał ceremonię wywinięcia mieczein 
/29. opuściła zamek i osmiokonnym galowym Podczas gdy inni arcybiskupi i biskupi wycią- Potem król wraz z konnym orszakiem powrócił 

powozem udała się w wielkim orszaku do ko- gkięli prawą rękę w kierunku św. korony, wygło- do zamku. P
scioła. Z boku powozu jechała konno węgierska sił ks. prymas wśród słów »Accipe coronam O godz. 1. w południe w wielkiei sali zam 
sklej’dSłużbvZybOCZna 1 kr°CZył °ddZiał dW°r’ W* .bí°É°s]aw,icóstwo- . Następnie wręczył kowej zebrały się osobistości, zaproszone na

PAł y' J u a x • i . krojowi wśród odpowiednich słów berło i jab*- ucztę koronacyjną. O godz. wpć' do 2 weszłv
kałn nn uTim°"U huzarów otwierało i zamy- ko koronacyjne, a obaj asystujący biskupi przy na salę arcyksiężne, a potem arcyksiążęta W 
kało pochód, który od zamku poruszał się wśród pomocy węgierskiego pierwszego ochmistrza loży obecnym był król bułgarski YDo^žv tei 
szpaleru wojska i wielotysięcznych tłumów ku dworu i królewskiego podkomorzego odpasali ttó przediS 2 ’
kościołowi koronacyjnemu Ożywione okrzyki miecz św. Szczepana, jeden z biskupów położył tronu FraSk. jEa Otiôn. ÇP<”
»Eljen« zwiastowały przybycie pary cesarskiej, miecz na ołtarzu, poczem kompania honwedów Punktualni x j o . ' i ■
która wśród honorów wojskowych honorowej I oddała drugą salwę. I • ?Ł uałme o goaz. 2. otworzyły się drzwi
kompanii honwedów wysiadła z ośmiokonnego Następnie odprowadzono z powrotem mo- 1 -Zf najwXzszymi dygnitarzami dworskimi i mi- 
powozu dworskiego i pod baldachimem weszła narchę na tron, a ks. prymas intronizował króla t a Pari1.monar®za« Powitaną
do portalu świątyni. wśród przepisanej formuły. Święty akt korona- u °krzykami ^ben« Król z królową

Para cesarska przyjęta w portalu przez ks. cyi króla został tern zakończony i daleko dono- dwU íot.elac.h W
prymasa kardynała dra Czernocha, przeszła śnym głosem zawołał zastępca palatyna: »Niech 1sr?d.ku stołu' p° P^wej stronie usiadł kardynał 
wśród dźwięków fanfar do kaplicy Loretańskiej, I żyje król!« Burzliwe okrzyki »Eljen!« zebranych SiąZę Rrym?s dr’ 5-zernocb » arcybiskup 'Kalo- 
gdzie byli zebrani najwyżsi dostojnicy węgierscy. I w kościele powitały króla, a okrzyk »Eljen« I C^y< Pj° ewel stronie nuncyusz papieski i zastęp- 
Teraz przy ponownych dźwiękach fanfar na- przeniósł się dalej na ulice. Po trzeciej salwie «Hk hr' “A“' Wybr am przez Izbę, po­
stąpiło uroczyste wejście do kościoła korona- kompanii zabrzmiały z Blockbergu działa i ude- I q. j 1 . bę magnatów posłowie i magnaci wnie- 
cyjnego. Na czele szedł królewski węgierski rzono we wszystkie dzwony miasta sk dama pod kierunkiem wielkiego stolnika,
wielki strażnik, za nim członkowie gabinetu Z kolei odbyła się koronacya królowej któ- P°1> •V !pCa Wlelkieg° podczaszego 
węgierskiego i wspólni ministrowie, prezydya ra tymczasem zdjęła koronę domową i’wrę- “„u Wm&' P°tem powstał mon«rcha i 
obi’ Izb sejmu i szereg dygnitarzy, niosących in- czyła przed ołtarzem ks. prymasowi wśród WP A eI^ prawej ręce wzniósł okrzyk:
sygnia koronne: wielki i mały krzyż i miecz św. I przepisanych słów, poczem powróciła u. .we
ozczepana. Ban Chorwacyi niósł jabłko koro- I siedzenie na tronie. Zastępca oalatvna zdiał I paiem okrzyk. ro wniesieniu wszystkich po-
nacyjne, zastępca Iudex Curiae berło, a zastęp- królowi z głowy koronę. Po namaszczeniu kró- powsta* kardynał ks. prymas Czernoch z 
ca palatyna hr. Tisza koronę św. Szczepana. lowej włożył biskup wesprymski koronę domo- Okrzyk jego: »Niech żyje

Poprzedzany przez węgierskiego wielkiego wą królowej na głowę, podczas gdy ks. prymas T b‘]rzllYryJni oklaskami i okrzy-,
ochmistrza, biskupa z krzyżem apostolskim i I przy pomocy zastępcy palatyna dotknął św. ko- I Ra1nu R11hen'« Następnie król z królową opuścili 
zastępcę węgierskiego wielkiego koniuszego z roną Szczepana prawe ramię królowej. Po przv- SalÇ‘r i i • . r . • , ,
obnażonym mieczem, cesarz-król w uniformie I jęciu przez królową berła i jabłka koronacyjne- I i Wronkowie obu Izb sejmu zebrali się w pa- 
galowym węgierskiego jenerała, z kołpakiem w go, zaprowadzono królową do tronu obok króla -a Pa.rla,Pentu dla zakończenia wspólnego po- 
ręku, postępował, mając po bokach asystujących Ks. prymas zaintonował »Te Deum« a ró- Siedzen.ia- Pô uwierzytelnieniu protokołu wspól- 
biskupów, a za nim szli: węgierski wielki szam- wnocześnie zabrzmiała czwarta salwa kompanii I ne P°®iedzenie zamknięto. Na tem zakończył 
belan, kapitanowie obu gwardyi i jeneralny ad- honwedów, oraz zagrzmiały działa i dzwony. Się akt koronacyiny- 
jutant ks, Lobkowitz. Następnie szła cesarzowa- I Podczas Offertorium przystąpiła para mo- I **•••■■■■■■■■■■■■■■bbbbbbbbbbbbbbbbb 
królowa, we wspaniałym stroju koronacyjnym, narsza do głównego ołtarza, ucałowała klęcząc >
prowadzona za rękę przez wielkiego mistrza ce- podaną im przez ks. prymasa patynę z hostyą i 
remonii, a z obu jej stron obaj asystujący pisku- złożyła po złotej sztuce monety na trzymanej Z śląskiej Rady szkolnej krajowej. Dnia 22 
pi, za mą zas niosące tren ochmistrzynie, mał- przez mistrza ceremonii złotej tacy, poczem po- grudnia 1916 odbyło się w Opawie posiedzenie 
jonlu, zastępcy Index Cenae . damy pałacowe, wróciła do tronu. Podczas Agnus Dei przyjęła śl. Rady szkolnej krajowi „którem na 
Szesau węgierskich gwardzistów przybocznych para monarsza pocałunek pokoju, ucałowawszy stawie mianowań przez śl. Wydział kraiowy 
SÄz°o^t P° ’ Wid' 1 l’"111"/ iln |lr7" « Kalocsy mąj; | otrzymali, dekrety P „ominacyjne nauczyoW
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sklej w Karwinie jako kierownik polskiej szkoły 
ludowej w Piotrowicach; kier, szkoły Jan Adam­
czyk w Dolnej Łomnej na kierownika szkoły w 
Mostach przy Jabłonkowie; nauczyciel Franc. 
Ścieżka w Dolnych Błędowicach na kierownika 
szkoły w Górnej Łomnejf- naucz. Oton Wohl- 
mann w Skoczowie na kierownika niem. szkoły 
w Sibicy; prowiz. naucz. Hubert Tesarczyk w 
Jaworzynce na kierownika jednokl. szkoły lud.
l. w Milikowie. Następujące prowizoryczne siły 
nauczycielskie mianowane zostały jako stałe: 
Walenty Jurak w Dzięgielowie, Teodor Korze­
niowski w Czechowicach, Franciszek Hołek w 
Śr. Suchej, Stefania Muzyczka we Frysztacie, 
Józef Trnowecz w Skrzeczoniu, Andrzej Wlha 
w Karwinie, Elżbieta Kasperlik w Dziedzicach, 
Jan Krygiel w D. Błędowicach, Paweł Ciencia- 
ła w Mostach przy Jabłonkowie, Jerzy Rucki w 
Nydku, Wanda Kubiszówna w Kocobędzu, Fran­
ciszek Harmata w Oldrzychowícach II, Jan Kan­
tor w Nydku-Głuchowej.

Osobiste. Z dniem 1. stycznia b. r. nastąpiła 
zmiana w kierownictwie Generalnej Agencyi 
Krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń w Cie­
szynie. Dyrekcya przeniosła p. Grzegorza Cici- 
mirskiego z Cieszyna do Reprezentacyi Kra­
kowskiego Tow. w Bernie morawskiem, na miej­
sce poległego na wojnie zastępcy dyrektora Re­
prezentacyi. Kierownictwo w Cieszynie objął 
p. Leon Pachulski, urzędnik Towarzystwa z 
Krakowa. Biuro pozostaje na dawnem miejscu. 
P. Cicimirski był pierwszym reprezentantem 
krakowskiego Towarzystwa dla Śląska i n ał 
dozorować, powiększać i uporządkować intere­
sy w 4 powiatach przy pomocy 72 agencyi, gdyż 
wykonywanie pewnych czynności z Krakowa 
było utrudnione. Przy pomocy i życzliwości spo­
łeczeństwa i Agencyj spełnione zostało zadanie 
z dodatnim skutkiem i należv mieć nadzieję, że 
interesa Krakowskiego Tow. i na przyszłość po­
większać się będą na Śląsku. Skoro bowiem Kra­
kowskie Towarzystwo dzięki swej sumienności 
przy oszacowaniu szkód, dzięki bogatym fundu­
szom rezerwowym ma zaufanie u społeczeństw 
od granic Rumunii’aż po Czechy i Wiedeń, a w 
Bernie morawskiem posiada jedną z najwięk­
szych swych filij (i własny dom przy ul. Schwe­
dengasse),, tem bardziej spodziewać się należy 
dalszego paparcia na Śląsku.

Jasełka. W niedzielę, dnia 7. stycznia 1917, 
odegrają wychowankowie »Internatu im. błog. 
Melchiora Grodzieckiego« na Bobrku »Jasełka« 
w sali. »Internatu«. Początek o godz. 5. wieczo­
rem. Wstęp wolny. Dobrowolne datki przyjmuje 
się z wdzięcznością. Czysty zysk przeznacza 
się na cele »Internatu«.

Zamknięcie subskrypcyi na V. pożyczkę 
wojenną ustanowiono na środę, 10. stycznia b. r.

Wycofane 20-halerzówki. Z dniem 1. sty­
cznia b, r. wycofane zostały z obiegu niklowe 
20-halerzowe monety. Przyjmują je do wymiany 
po dzień 30. kwietnia b. r. tylko kasy pocztowe 
i filie banku austro-węgierskiego. Zresztą wszy­
stkie inne monety i banknoty pozostają nadal 
w obiegu, a pogłoski o wycofaniu starych not 
10-koronowych z czerwonem tłem są niepraw­
dziwe. Noty te bankowe mają dalej obieg bez 
ograniczenia.

Marka w handlu księgarskim. Związek au- 
stro-węgierskich księgarzy uchwalił, że marka 
niemiecka liczyć się będzie w handlu austro- 
węgierskim 1 K 60 h.

Grzmot w styczniu. We wtorek, dnia 2. b.
m, około godz. y%3. po południu zerwał się na­
gle nad miastem i okolicą szalony wicher z de­
szczem, a wśród tego błysnęło raz i zagrzmiało. 
Niezwykła ta o tym czasie burza trwała mniej 
więcej kwadrans.

Zgon. W Nowy Rok rano zmarł w śląskim 
szpitalu krajowym w Cieszynie po dłuższem 
cierpieniu c, k. oficyał pocztowy Roman Gryle- 
wicz w 37. roku życia. Zmarły pełnił służbę przy 
tutejszym głównym urzędzie pocztowym prze­
szło 17 lat i był znany u publiczności jako uprzej­
my i usłużny urzędnik. Pogrzeb odbył się w śro­
dę po południu o godz. 3. przy licznym udziale.

Zmiana nazwy poczty w Tomaszowie. Ce­
lem łatwiejszego odróżnienia od cesarsko-nie- 
mieckiego urzędu pocztowego Tomaszów, okręg 
Brzeziny, będzie odtąd c. i k. etapowy urząd 
pocztowo-telegraficzny Tomaszów nosił miano 
»Tomaszów, okręg Tomaszów«.

Na »Internat im. błog, Melchiora Grodzie­
ckiego« złożyli: Zamiast życzeń świątecznych i 
noworocznych; ks. Jerzy Buzek- wikary w Cie­
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szynie 5 K; p. prof. Franciszek Bogocz, dyrektor 
Internatu 10 K; p, Wiktor Stanek, dyr. Banku 
cieszyńsk. kredyt, w Cieszynie 10 K; p. Franci­
szek Lankocz, dyrektor Banku cieszyńskiego 
kredyt, i właściciel realności w Łąkach 20 K; 
ks. Jan Biłko, proboszcz w Zebrzydowicach 5 K; 
ks. Józef Kwiczała, wikary we Frysztacie 5 K; 
ks. dr. Józef Wrzoł, katecheta we Frysztacie 
5 K; ks. Karol Maultz, wikary w Czechowicach 
5 K zamiast wieńca na trumnę ś. p. Alojzyi Roj- 
czykównej i 5 K 10 h zamiast życzeń świąteczn. 
i noworocznych, razem 10 K 10 h; ks. Walenty 
Panek w Jabłonkowie 55 K 50 h; p. Jan Kozieł, 
nauczyciel kierujący w Lipowcu 2 K; p. Andrzej 
Szłapka w Lipowcu 2 K; N. N. 15 ] ; p. Józef 
Máchej w Boguszowicach 2 K; p. Jan Matuszek 
z Rudnika 2 K; p. Józef Gregorczyk z Bogumina 
dworca 1 K; p. Karol Junga, rolnik z Żukowa 
4 K; p. Argust Londzin, Wiedeń, zamiast ży­
czeń noworocznych 5 K; p. Wilhelm Bura z 
Marklowic zamiast życzeń noworocznych 8 K; 
p. Jem Gałuszka, dyrektor »Banku ciesz, kred. 
10 K. Serdeczne »Bóg zapłać!« za datki. Upra­
szamy i w nowym roku o łaskawą pamięć. — 
Wydział »Opieki«.

Dary. Z okazyi odjazdu złożył p. Cicimirski 
Grzegorz na »Macierz szkolną« 5 K, na »Dzie­
dzictwo bł. J. Saruandra- 5 K, na Tow. ewan­
gelickie 5 K, na Bursę polską w Orłowej 5 K.

Na zniszczone kościoły w Galicyi złożył p. 
Paweł Konderla w Cieszynie 20 K.

Na osierocone dzieci galicyjskie złożył p. 
Paweł Konderla w Cieszynie 10 K.

Na »Macierz szkolną« złożył p. Herman 
Gutherz, dyrektor cukrowni w Selyp, zamiast 
życzeń noworocznych 10 K.

Z Bielska. (35 lat proboszcze m.) D. 
27. grudnia 1916 upłynęło 35 lat, jak tutejszy ks. 
kanonik dr, Józef Bulowski pełni urząd probo­
szcza. Urząd ten objął na Boże Narodzenie w 
r. 1881 w Łąkach, skąd w r. 1886 przeszedł na 
probostwo w Zebrzydowicach, a w r, 1893 został 
proboszczem w Bielsku. Za jego urzędowania zo­
stały odnowione kościoły: w Starym Bielsku 
i na cmentarzu św. Trójcy, a bielski kościół pa­
rafialny został artystycznie przebudowany. Jego 
usiłowaniom zawdzięcza również gmina Kamie­
nice powstanie nowego kościoła i wybudowanie 
probostwa.

Z Frysztatu. Magistrat miasta Frysztatu 
ogłasza, że w myśl rozporządzenia ministeryal- 
nego wszystkie kwaki (karpiele) zostają zajęte 
na rzecz zakiadu obrotu zbożem wojennem. Ka­
żdy właściciel kwaków obowiązany jest cały za­
sób zgłosić w ciągu ośm dni w urzędzie policyj­
nym. Niezgłoszone zasoby uważa się za prze- 
padnięte. Kwaki potrzebne dla własnego go­
spodarstwa będą pozostawione właścicielowi, 
ale muszą być zgłoszone.

Z Niem. Lutyni. Dnia 7. stycznia 1917 ode­
gra młodzież polskiej szkoły wydziałowej w Nie­
mieckiej Lutyni »Jasełka« w 4 aktach ze śpie­
wami. Początek o godz. 6. wieczorem. Dochód 
na cele humanitarne. O liczny udział uprzejmie 
prosimy. — Dyrekcya szkoły.

Z Rudzicy. Dnia 24. grudnia 1916 zmarła w 
Rudzicy Marya z Solakows’dch Juszczyńska, 
ciotka ks. dziekana Karowskiego, urodzona w 
Krakowie 1835 roku. Ze zmarłą zeszła ze świa­
ta jedna z tych, która przykładem i życiem po­
kazywała, jak być dobrą Polką i katoliczką 
wierną na wskróś i do szpiku kości. Zwłoki jej 
złożono w asystencyi 6 księży i przy udziale 
niezliczonej rzeszy wiernych w grobowcu oso­
bnym na cmentarzu rudzickim. Pełne polotu i 
wzruszające do głębi mowy pogrzebowe wygło­
sili: w kościele ks. aktuaryusz Jan Budny, na 
cmentarzu zaś ks. kanonik Józef Łobczowski z 
Rudawy przy Krakowie. Wiernej, dobrej słudze 
Boga i Ojczyzny, światłość wiekuista w niebie, 
a dobra pamięć na ziemi śląskiej!

Ze Skocz iwa. (Z g o n.) W niedzielę, dnia 
31. grudnia, zmarł tu emerytowany maszynista i 
właściciel realności ś. p. Ludwik Choma w 53. 
roku życia. Chcąc pokrzepić nadwątlone zdro­
wie i odpocząć po wielu latach ciężkiej służby 
swego zawodu, osiadł w naszej mieścinie w tej 
nadziei, że znajdzie na śląskiej ziemi serdeczność 
i miłość ludu krakowskiego, z którego sam po­
chodził. Zawiódł się jednakże, bo dziwne sto­
sunki narodowościowe, jako wynik fałszywej 
agitacyi pewnych ludzi, nie zważających na do­
bro publiczne i rujnujących zgodę i pożycie oby­
watelskie — pokazują się przedewszystkiem w 
naszem miasteczku z całą jaskrawością i wy­
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wołują na twarzy obcych zdziwienie, w sercach 
zaś ludzi znoszących to jarzmo niezdrowej po­
lityki, ból i rozgoryczenie. Szczere serce tu przy­
niósł i jako rozsądny obywatel dążył do zgodli- 
wego pożycia. Widząc jednakże brak życzliwo­
ści pewnych niechętnych mu osób, których zda­
nia i kierunku nie podzielał, skarżył się na te 
nienormalne stosunki i los swój nazywał losem 
wygnańca. Życie jego upływało wśród ciągłej 
pracy, ale mimo to współczucie z ofiarami woj­
ny i wyżej nakreślone stosunki społeczne zatru­
wały mu życie i podcinały już przedtem nad­
wątlone zdrowie. Najboleśniejszym ciosem, któ­
ry podniecił jego chorobliwy stan nerwowy i 
przyspieszył prawdopodobnie jego nagły zgon, 
było to znane nieuwzględnienie jego słusznych 
żądań w czasie choroby — wypadek, który się 
odbił o salę sądową, o którym prawdopodobnie 
później przy najbliższej* sposobności napiszemy. 
Śmierć potwierdziła, że świadectwo dra Szen- 
kera zgadzało się ze stanem zdrowia ś. p. Lu­
dwika Chomy. Zmarły odznaczał się niezwykłą 
serdecznością i uprzejmością, a mimo gorzkich 
chwil, które przeżywał, nie tracił swego znane­
go polskiego humoru. Pod jego uśmiechniętą 
twarzą kryło się równie zacne serce, kochające 
Boga, własny lud i ziemię ojczystą. Tak ją uko­
chał, że za życia jeszcze przywiózł kilka grudek 
swej ziemi krakowskiej, z życzeniem, by ją wło­
żono ku jego zwłokom. Życzenie to spełniono i 
ze wzruszeniem spoglądano na tę garstkę ziemi 
w trumnie, jako niezwykły dowód miłości oj­
czystej. Jak długo mu zdrowie pozwalało, po­
pierał wszelkie dążności około podniesienia na­
szego ludu polskiego i brał czynny udział w 
pracy miejscowej »Czytelni katolickiej«. To też 
żal serdeczny płynął z głosem dzwonów, głoszą­
cych smutną wiadomość o jego zgonie. Pogrzeb, 
prowadzony przez krewnego ks. Teodora Cza- 
putę, w towarzystwie sześciu księży, przy udzia­
le krewnych i miejscowej ludności, odbył się we 
wtorek, dnia 2. stycznia. Pamięć zmarłego nie 
zgaśnie prędko w sercach wszystkich jego przy­
jaciół i życzliwych. Zasmuconej zaś żonie zasy­
łamy ’.vyrazy serdecznego współczucia. Odpo­
czywaj w pokoju na naszej ziemi śląskiej!
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Chłopca
do nauki introligatorskiej przyjmie zaraz W. Piekarczyk 

w Cieszynie, Bobreckie wzgórze 57.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

SoxmahoÄßh
Ś. p. Adam Chmielowski (Brat Albert). W 

pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia zmarł 
w Krakowie w 70. roku życia znany i zasłużony 
założyciel i przełożony Zgromadzenia III. Za­
konu św. Franciszka, posługującego ubogim 
(Braci Albertanów), Adam Chmielowski. Przed 
sO laty wszedł w świat, jako artysta-malarz, 
przed którym stanęła otworem szeroko karyera 
artystyczna. Po odbyciu studyów w Monachium 
powrócił do rodzinnej Warszawy, gdzie liczne 
jego obrazy kompozycyjne zwróciły uwagę kry­
tyki, jako dzieła niepospolitego talentu. Był 
pierwszym polskim malarzem-impressyonistą. 
Jednym z najcenniejszych jego obrazów tego 
kierunku był »Ogród miłości«. Z bogatej kolki - 
cyi dzieł Chmielowskiego do najlepszych zali­
czono: »Kwaterunek«, »Polowanie«, »Widzenie 
świ. Małgorzaty«, »Kameduła«, »Pogrzeb samo­
bójcy«, W r. 1888 skutkiem zawodów życiowych 
porzucił ś. p. Chmielowski sztukę i postanowi­
wszy się poświęcić dziełom miłosierdzia, zało­
żył Zgromadzenie na pół zakonne, na pół świe­
ckie, spełniające posługi ubogim. Zgromadzenie 
to pod nazwą »Braci Alberta« niebawem za­
kwitło i szerzy po dziś dzień humanitarną dzia­
łalność, jako jedna z najpoważniejszych i bar­
dzo użytecznych instytucyi Krakowa.

Ustąpienie Slegharta. Gubernator Boden- 
kreditanstaltu, dr. Rudolf Sieghart, ustąpił ze 
swego stanowiska, co wywołało wielkie wraże­
nie v/ kołach finansowych. Jako gubernator, 
miał Siégeait czuwać, aby Bodenkreditanstalt 
pracował z korzyścią dla państwa, ale on mie­
szał się do rieswoich rzeczy, bo kierował oso­
biście przedsiębiorstwami finansbwemi, skupy­
wał dzielniki, by mieć wpływ na społeczeństwo 
i t. d. Sieghart jest synem żydka opawskiego 
Singera i rozpoczął swą karyerę od sprawo­
zdawcy dzii nnikpiskiego w parlamencie austr.
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Venizelos wyklęty. Według ateńskiego do- 
MÎesienią ageńcyi Stefaniego, ruszyło onegdaj 
So południu około 100.000 mężczyzn, kobiet i 

zieci wszystkich stanów na ateńskie pole Mar­
sa, celem uroczystego dokonania według stare­
go zwyczaju wyklęcia Venizelosa, jako zdrajcy 
ojczyzny, przez ukamienowanie i spalenie por- 
fretu jego. Metropolita w otoczeniu całego kle- 

rzucił również klątwę na Venizelosa. Rzuco­
ne kamienie utworzyły pagórek, na którym ma 
być umieszczona tablica pamiątkowa dla przy­
pomnienia klątwy. Podczas i po ceremonii nie 
doszło do żadnych wypadków.

(Bole jako prorok pogody.) Nic to nadzwyczajnego. 
Znamy wielu ludzi, którzy dokładnie wiedzą, czy też za 
kilka godzin nie będzie deszczu. Każdą zbliżającą się 
aknianę powietrza daje się poznać przez bole w stawach, 
rwanie lub też kłucie i każdy, kto na to cierpi, byłby z 
pewnością rad, gdyby mógł się pozbyć tego daru wie- 
Ccczego. To jest też bardzo łatwo możliwem, masujemy 

olejące miejsca Fellera dobroczynnie działającym flui­
dem z esencyi roślin z marką »Elza« a bolesne napady 
wnet ustaną. Liczni lekarze zalecają »Elza-fluid« dla ta­
kich kojących ból masaży i niema dzisiaj drugiego środ­
ka do wcierań, któryby się cieszył równie wielkiem wzię­
ciem. Nie można też niczem zastąpić »Elza-fluidu« jako 
środka do wcierań ból uśmierzających. Ceny pokojowe: 
Przytem z wszystkich środków do nacierań najtańszy, 
gdyż 12 flaszek kosztuje franko tylko 6 K. Jedyny praw­
dziwy zamawia się u aptekarza E. V. Fellera, Stubica, 
centrala nr. 322 (Kroacya). Również dobrym środkiem 
domowym są Fellera przeczyszczające pigułki rumbarba- 
rowe z marką »Elza«, których 6 pudełek kosztuje tylko 
4 K 40 h franko, zaś Fellera plaster turystyczny z marką 
»Elza«, karton po 1 i 2 K, sprawia rychłe zniknięcie na­
gniotków, (c)

Do uwagi.
1. Niechaj nikt w domu złota nie trzyma! Złoto w 

monecie państwowej (dziesięcio-, dwudziesto-, sto-koro- 
■śwki) ma być przechowane w czasach wojny w skarbie 
metali austro-węgiei. kiego banku. Nakłada się karę, je­
żeli za krajową złotą monetę kto więcej płaci od no­
minalnej wartości. Państwu wyświadcza się usługę, jeżeli 
do austro-węgierskiego banku wpływa złoto, za które 
w zamian mogą być wydane banknoty.

2. Również złoto niezamienione na monetę, jak du­
katy, także obce złote monety należy złożyć w auftro- 
węgierskim banku, albo w państwowym urzędzie wy­
miany. W wielu rodzinach znajdują się stare, dawno nie- 
noszone złote łańcuchy, pierścienie, połamane biżuterye 
i t. p. Spełnia się czyn patryotyczny, jeżeli się je odda 
do urzędu wymiany, który większą da zapłatę, jąk przed 
i po wojnie.

3. Nie powinno się chować i grom dzić srebra i mo­
nety zdawkowej; za pieniądz srebrny, niklowy lub z 
bronzu nie można więcej kupić jak za banknoty. Kto od­
ciąga srebrną i zdawkową monetę z obiegu, sobie nie po­
maga a szkodzi drugim, bo zabraknie drobnej monety w 
handlu, jeżeli za tym przykładem pójdzie ich dużo. Bo 
właściwie braku nie powinno być, gdyż dosyć drobnej 
monety zostało wybitej.

4. Niech nikt nie chowa banknotów po szafach i ka­
sach, bo w ten sposób odciąga się je od obiegu a same­
mu traci się procent. Kto wolno rozporządza pieniędzmi, 
niech kupuje za nie obligacye pożyczki wojennej, które 
6% przynoszą, albo niech je powierzy kasom oszczędno­
ści lub bankom, które procenta dają a banknotów poży­
tecznie użyją. Każdy może je z powrotem odebrać, kiedy 
zechce i punktualnie zostaną one wypłacone.

5. Niechaj wszyscy kupują i subskrybują pożyczkę 
wojenną tyle i tak często, jak tylko można. Ułatwia się 
przez to prowadzenie wojny i oddaje przynajmniej swój 
pieniądz ojczyźnie do rozporządzenia, jeżeli nie może jej 
ramieniem służyć. Każda udana pożyczka wojenna jest 
jedna wygrana bitwa, bo daje środki do prowadzenia 
wojny aż do zwycięskiego końca i pokazuje nieprzyjacie­
lowi, że narody Austryi niewzruszenie wierzą w szczę­
śliwy wynik wojny.

6. Należy każdemu płacić natychmiast, bo tak rze­
mieślnik jak kupiec muszą w dzisiejszych czasach za to­
war zaraz zapłacić, a więc naraża się ich na stratę, jeżeli 
się im daję czekać na zapłatę.

7. Trzeba się przyzwyczaić nie płacić gotówką, tyl­
ko przekazem; jeżeli się gotówką płaci, trzeba często 
pieniądze dopiero podjąć i wiele czasu upływa, aż od­
biorca je może złożyć do kasy pocztowej, kasy oszczę­
dności, lub do banku. A zatem pieniądze te odciąga się 
na pewien czas od innego spożytkowania przynoszącego 
procenta. Tego się unika, jeżeli się pieniędzy nie podej­
muje, tylko przekazem płaci. Każdy urząd pocztowy wy- 
daje przy pocztowej kasie potrzebne druki do założenia 
własnego konta czekowego. 100 K daje się jako wkładkę 
zakładową, które się procentują. Każdy urząd pocztowy 
przyjmuje spłaty na to konto i wypłaca przekazy. Tak 
samo może być każda zapłata* zapomocą czeku przez 
bank uskuteczniona. Każdy pojedynczy unika' tym spo­
sobem noszenia pieniędzy przy sobie, a pieniądz dostaje 
się od razu tam, gdzie właściwie należy: do miejsca zbio­
rowego gospodarstwa społecznego.

8. Obce wyroby powinno się tylko w ostatecznych 
razach kupować, jeżeli krojowymi je absolutnie zastąpić 
nie można. Z powodu wojny Trywóz z kraju jest bardzo 
ograniczony, dlatego sprowadzanie towaru z zagranicy 
obciąża kurs naszych pieniędzy. Im więcej towaru wpro­
wadzamy w kraj, tem więcej pieniędzy musimy za gra­
nicę wysłać 1 tem więcej s£ada kurs naszej monety wobec 
monet innych krajów.

9. Kto posiada papiery wartościowe zagraniczne, 
niechaj stara się je sprzedać, a zyska przez to «woje kon­
to w obcej walucie i to w znacznej wysokości. Konta za 
granicą są obecnie dla państwa, które z zagranicy tak

dużo sprowadza, bardzo ważne. Jeżeli teraz kto za gra^ 
nicę sprzedaje, staje się użytecznym sobie i państw*.

10. W tych ciężkich wojennych czasach powiae* 
się żyć bardzo oszczędnie. Każdy jednak niechaj oszczę­
dza na sobie a nie na drugich. Należy tedy oszczędzać 
w zużyciu tak drogich teraz a niezbywających produktów 
(mięsa, mąki, masła, jaj, mleka, wełnianych materyi, su­
kna, skór i t. d.l. a nie oszczędzać na drugich i dać z*- 
robić artystom, nauczycielom, rzemieślnikom i czeladdL

Niechaj będzie hasłem: żyć oszczędnie, ale dać żyti 
drugimi

Piśmiennictwo*
Wszystkie europejskie widownie boju na jednej ■se­

pie są zaznaczone na pięknej, przejrzystej nowej mapie 
Środkowej Europy, wydanej przez G. Freytaga, Wiedeń, 
VII., Schottenfeldg. 62, 1 :3,000.000, wielkość 80X110 caą 
cena z przesyłką 2 K 50 h. Wykonana pięknie w ośmiu 
kolorach, obejmuje na północy: wyspy Shetland — Kri­
stiania — Stockholm — południowe wybrzeże finlandu- 
kie — Petersburg; na zachodzie: Londyn — Havre — 
Paryż — Barcelona; na wschodzie: Kijów — Odessę — 
zachodnie wybrzeże morza Czarnego — KonstantynoprB 
i przednią część Małej Azyi włącznie z wyspą Rodos, a 
na południu sięga tak daleko, tak iż są widoczne: nie tyl­
ko cała Grecya z wszystkiemi wyspami morza Egejskie­
go i Kreteńskiego, jak również sama Kreta, lecz także 
całe Włochy, wyspy Korsyka, Sardynia, Sycylia, Malh^ 
a nawet jeszcze część Afryki z Tunisem i Kairnau. Duże 
miejscowości, wyraziste naznaczenie linii bojowych M 
zachodzie i wschodzie, przeciw Włochom i na Bałkanie 
według stanu z grudnia 1916 są szczególną zaletą tej ma­
py, która także i w domu i w biurze przyda się bardze 
celem oryentowania się. Sprowadzić można przez każdą 
księgarnię, albo wprost od, wydawcy.
•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Realność
do sprzedania, względnie do puszczenia w dzierżawę *d 
1. kwietnia 1917 r. Należy do niej- przeszło 5 morgów du- 
brego pola, budynki są murowane, przed 5 laty nowo od­
budowane, stodoła osobno, pod mieszkalnym domem nd 
dole obszerna stajnia na bydło. Od dawnych czasów 
znajduje się tamże rentujący się handel towarów mie­
szanych. Realność ta położona jest obok pańskich pól 
i dworu gułdowskiego przy Krasnej, % godziny od Cie­
szyna. Bliższej wiadomości udzieli pisemnie lub ustnie 

właściciel Jan Dyrbuś, organista w Puńcowie.
Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedaje firmą 

IGNACY CYPRES, 
-= KRAKÓW, «Uca Szewska 13/5 — 

Ô towary po nadzwyczajni* tanich cenach
1 Brytania Anker-Remont. System Ros- 
kopf, 36 godz., z łańcuszkiem K 6,—; Ame­
ryk. elektr. złoty Remont. Syat. Roskąplj 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 7,—; srebrny Rotkopf o 3 kopert., barj 
dzo silny K 16,—; stalowy damski Remont, 
K 10,—; budzik najlepszy K 5,50; łańcuszki 
srebrne od K 3,—; zegarki damskie złote 

od K 40,—.
Bogato {ilustrowane cenniki darmo i opłat*!«. ‘•i

Wojna i prasa.
(Ciąg dalszy.)

Francja
podobną posiada prasę, gdyż »rozwój jej jest te­
go rodzaju, iż wszystkie artykuły wstępne, opo­
wiadania, wiadomości lokalne, polecenia ksią­
żek, inseraty można kupić, o treści zaś ich roz­
strzyga jedynie wysokość nagrody pieniężnej 
(Ryszard Nordhausen, dr. Schirmacher, d’Ave- 
nel). Stąd łatwo zrozumiemy, dlaczego towarzy­
stwo Panamy w roku 1887—1889 z wydanych 
1400 mil. fr. aż 65 mil. fr., a instytut akcyjny 
»Credit foncier« 115 mil. fr. ofiarowali prasie za 
reklamę, dlaczego banki paryskie są często wła­
ścicielami dzienników. Z tej samej przyczyny 
zapłacił Duez, ów komisarz rządowy, który 
sprzedał zniesione przez rząd francuski klaszto­
ry za 6 mil. fr. prasie według własnego zezna­
nia sądowego 150—200.000 fr. »za milczenie«, 
w taki też sposób zdołał wydawca »Figara«, Cal- 
mette, zastrzelony przez p. Caillause, mimo bra­
ku wszelkiego wykształcenia zebrać majątek, 
wynoszący 16 milionów, a to w przeciągu kilku 
ht.

Wobec tego nie dziw, że najpoczytniejsza 
gazeta francuska »Matin« tuż przed samą woj­
ną nie wzdrygała się podać jako najgłówniejszą 
przyczynę wojny światowej »miłość arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda do swej małżonki Zofii, 
która chciała dla swych dzieci nowe utworzyć 
Faństwo, obejmujące Polskę, Ukrainę, Rumunię 

Serbię, co mocarstwa tak zaniepokoiło, że 
wojna wybuchła«. Dodać należy, iż to oszczer­
stwo, rzucone na grób szlachetnego arcyksięcia 
Í jego rodzinę, wyszło z pióra Fryderyka Mas- 
sona, jednego z 40 »nieśmiertelnych«, więc naj­
lepszych w kraju. Nie dziw, że ten sam dzien­
nik »Matin« przedstawiał na obrazie cesarza au- I 
stryackiego, niemieckiego, króla bawarskiego i I

ich generałów, wszystkich bez głów, nazwał ich 
»rabusiami, mordercami, włamywaczami, prze­
ciw nim krzyczą matki, Europa się ich zapiera, 
Francya nimi gardzi i nie może się doczekać 
dnia porachunku«.

Ameryka
jest istnym krajem złota dla prasy, tam bowiem 
jest »rzeczą powszechną, że istnieją towarzy­
stwa akcyjne prasy, podobnie jak węgla i żelaza 
(radca dworu C. Löbl: Kultur u. Presse), a rze­
czą znaną, że telegrafista Mr. Frank Munsey 
jako redaktor kilku gazet w przeciągu 16 lat 
zarobił 36—40 milionów marek.

Hiszpania
tak samo słynie ze swej nikczemnej prasy. Do 
redakcyi dziennika madryckiego przybył czło­
wiek, szukając pomocy przeciw swemu polity­
cznemu wrogowi. Podano mu wtenczas rachu­
nek za dwutygodniową kampanię na 700 pezetas 
z tym dodatkiem, że każde przezwisko kosztuje 
25 pezetas, każda obrażająca lub ironiczna uwa­
ga zaś 50 pezetas, tak że za 1000 pezetas da się 
wroga zupełnie zrobić nieszkodliwym. Madrycki 
dziennik »El Debate« uważa rzecż za przesa­
dzoną, ale przyznaje, że podobne targi w re- 
dakcyach się zdarzają.

Włochy
stoją zupełnie pod wpływem polityków i ban­
ków, względnie prasy niewolniczo im oddanej. 
Tak n. p. bank medyolański »Bancaria« założył 
w lecie r. 1914 gazetę »L'Idea Nazionale« i ku­
pił w Bolonii dziennik »II Resto del Carlino«, 
by tem skuteczniej podjudzać do wojny. Nie na 
podstawie badań, uczuć ludowych i interesów 
państwowych uprawiali dziennikarze włoscy po­
litykę anglo-francuską, lecz z wdzięczności wo­
bec francuskiego dyplomaty Barrera, który 

przepłaciwszy gazety »Messagero« w Rzymie, 
»Corriere del Mattino« w Bolonii i xOra« w Pa- 
lermie, pozyskał tem samem mieszkańców tych 
miast i innych czytelników. Znany napis: »20.000 
lir za dwutygodniową przyjaźń z Francyą«f 
umieszczony nad karykaturą, przedstawiającą 
2 włoskich dyplomatów w pałacu zastępcy pań­
stwa francuskiego w Rzymie, wiele zawiera pra­
wdy. Ambasador ang. Renell Rod zniewolił sobie 
najgłówniejszy dziennik włoski »Tribuna« w tea 
sposób, że zohydziwszy, a to systematycznie 1 
zupełnie, wydawcę jego, bezstronnego senatora 
Orlando Ricci, oddał redakcyę anglofilowi Olia- 
do Malagodi. Umiał on pozyskać dla celów 
swych włoskie dzienniki, n. p. »Corriere della 
Sera«, »Secolo«, »Giomale d'Italia« i inne, zor­
ganizować i przyłączyć do angielskich. Na jego 
zaproszenie Lord Northcliff osobiście bawił w 
Rzymie i przeprowadził, że wszystkie te dzien­
niki potępiające dotąd lichwę węglem w Anglií, 
naraz nie tylko milczały, lecz Anglików nazwa­
ły »szlachetnymi i usłużnymi przyjaciółmi«. W 
kwietniu 1914 zwołał też wielk<\upców angiel­
skich i radził inserować w włoskich gazetach dla 
podniesienia handlu z tym krajem, tak że wkrót­
ce cała prasa włoska na wskróś angielską upra­
wiała politykę. Stało się to niemal o tym samym 
czasie, kiedy Mille, redaktor rumuńskiej gazety 
»Adeverul«, stracił przed hotelem pałacowym 
pakiet, zawierający 700.000 papierowych rubli 
rosyjskichl?

Ta spodlona prasa włoska doprowadziła 
króla Włoch do tego strasznego kroku, że od­
rzucił ofiarowane mu części krajów austryackich 
i wypowiedział sprzymierzeńcowi swemu woj­
nę, by — jak telegrafował do króla serbskiego 
— wspólnie z nim walczyć o »prawdę i sprawie­
dliwość«. A z nim cały naród włoski dyszał nie­
przejednaną nienawiścią do Austryi.

(C. d. n.)
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Cto swoim przynależnym w polu osobliwie praktyczny* 

-■■■ ■ darem małości ===== 
wielką radość chce zgotować, ten niech zamówi mój tani 

garnitur połowy, 
składający się z następujących, dla każdego żołnierza 

niezbędnych pi zedmiotów:
i wojskowy zegarek z bransoletką, z tarczą radyową, w 

nocy świecącą, z 3-letnią gwarancyą;
1 wojskowa lampa kieszonkowa z bateryą, z światłem 

elektrycznem w kieszeni, najlepszy fabrykat;
1 aparat do samodzielnego golenia się w eleganckiem 

wykonaniu, z rezerwowem ostrzem;
1 połowy zapalacz kieszonkowy, dający natychmiast 

ogień przy wietrze i deszczu, bez benzyny;
1 pióro napełnione, pisze fioletowo bez atramentu, bez 

ołówka, przez proste zanurzenie w wodzie;
1 żołnierski nożyk kieszonkowy ze stali solingeńskiej, z 

dwoma ostrzami i korkociągiem;
1 wojenny woreczek na pieniądze z imitowanej skóry 

juchtowej a praktycznem i pewnem zamknięciem.
Przedmioty te, osobno kupione, kosztowałyby 35 K. Z po­
wodu wielkich zapasów dostarczam kompletnego garni­
turu polowejfo, wszystkie przedmioty powyżej opisane 
tylko za 22 K 50 h za pobraniem pocztowem (przy pocz- 
•le polnw. pieniądze naprzód). Porto i opakowanie darmou

JAKÓB KÖNIG, Wiedeń III/277
Löwengasse 37a.

Tow. oszczędności i zaliczek
== w CIESZYNIE =

, stowarzyszenie zarej ibtr. z nieograniczoną poręką
jw »Domu Narodowym«, w Rynku na I. piętn

z filiami: w Jabłonkowie, we Frysztacie, 
w Boguminie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowa!

przyjmuje od członków i nieczłonków

wkładki na oszczędność
do oprocentowania i płaci od nich

od nowych wkładek 4% 
•ocznie, od dnia następnego po wpłacie aż do dnia pe 
■rzedzającego wypłatę, a jak dotąd, samo za wkładkuj 
•ych opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya półroczzz 
Pożyczki dafe Towarzystwo na umiarkowany procent 

Ekkontuje weksle swych człoifków, udziela kredytu ra 
podkład faktur i otwartych rachunków książkowyc 

wydaje skarbonki domowe.
Sodziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem świąt i ais 
sbnel, od godz. 8. do 12. przed południem i od godz. £ 

do 4. po połndnin.
W ffłłi w Dąbrowę) urzędują w poniedziałki, grody I piąti 

od godz. 4. po południu.
ZARZĄD

Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stow» 
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
L Domagalski. A. Teper. H. Filasiewlcz.

Kto chce
cennik bogato illustrowany cegar- 
k«iw, zegarów, łańcuszków, towa­
rów ze złota i srebra, oraz galan­
teryjnych przedmiotów i bielizny, 
niech nadeśle markę za 40 hal. 
Lampki elektryczne połowę dla 
żołnierzy z najlepszem i silném 
światłeri, z gwarancyą roczną po

5 i 4 K. — Na Feldpost wysyła się tylko za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy.

OKAZYA J Trzewiki damskie, płytkie, całe skó- 
-------------------------- rżane ■ szewro, modne i trwałe, para 
16. K« lepsze 20 K. Amerykański fason — znacznie mo­
cniejsze i trwalsze, cena 30—35 K. Trzewiki męskie, całe 
ze skóry boksowej, czarnej, bardzo mocne, trwałe, para 
53—55 K. Takie same damskie 46—48 K. Przy zamówieniu 

należy nadesłać 5 K zadatku.

Sina Pelz
Kraków, Gertrudy 29/G.

Co Dowinien kúy wiedzieć o gruźlicy?
Napisał Dr. Wacław Olszak, lekarz w Karwinę).

Cieszyn 1915.
Cena 1 egz. 50 h, z przesyłkę 55 h; przy więk­

szych zamówieniach rabat.
Broszurkę tę powinien nabyć każdy, by siebie 

i fwoich uchronić od zabójczej gruźlicy 
Zamówienia należy adresować:

»Dziedzictwo bł. Jana Sarkandra« (ks. Tománek) 
w Cieszynie.

Bank roli, we Mele
przyjmuje

wkładki na oszczędność 

na
Udziela pożyczki hipoteczne i wekslowe 

pod dogodnymi warunkami.
Ma na sprzedaż kilka domów we Fryszta­

cie i okolicy.

S Kalendarz z
j OzIedzBa ił. Jana Sarkandra i
■ n;a rok 1917 ■
■ wyszedł i jest do nabycia. ■
■ Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe .
J przepisy pocztowe, iTowe skale stemplowe, E
■ bogatą piękną treść i ładne illustracye. ■
J Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h.
■ Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i ■2 na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). *

[ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. ■
Jana Sarkandra«, Cieszyn. ■

F odz ękowair e.
'Nie mogąc każdemu z osobna podziękować za 

liczne nam okazane dowody współczucia z okazyi 
śmierci i pogrzebu ś. p.

Alojzyi Rojczykównej, 
gospodyni w Internacie im. błog. Melchiora 

Grodzieckiefo,
składamy tą drogą najszczersze »Bóg zapłać!« — 
najprzód Przew. ka. Ludw. Knypso w i, admini­
stratorowi we Frysztacie, za częste odwiedziny 
w chorobie i czułe słowa pociechy nad grobem 
zmarłej, Przewiel. ks. M a u 1 c o w i, wikaremu w 
Czechowicach, za łaskawe przybycie i udział w 
pogrzebie, Wielm. p. Bogoczowi, dyrektorowi 
Internatu i Szan. Kongregacyi Mar. Pa­
nien w Cieszynie, wszystkim licznym kre­
wnym i znajomym z blizka i z daleka, oraz wszy­
stkim uczestnikom pogrzebu za ostatnią jej od­
daną chrześcijańską usługę.

Frysztat, w grudniu 1916.
W smutku pogrążona matka z rodziną.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«
poleca

zbiór poezyi ks. Emanuela Grima p. t.:
„Ž nad brzegów Olzy“,

zawierający napisany prześlicznym wierszem życiorys 
śląskiego rozbójnika-bohatera Ondraszka, poezye »Zr 
śląskiej ziemi«, strofy religijne i utwory liryczne p. t, 

»Z obczyzny«.
Cena 1 egz. (181 str.) w gustownej płóc. oprawie 3 K, 

z przesyłką 3 K 20 h.
Zamówienia przyjmuje »Dziedzictwo błog. Jana Sarkaa- 
dra« i »Sekretaryut katolicki« w Cieszynie, Śląsk austr.

Ogrodnika
młodszego, biegłego w swoim fachu, katolika, 
wolnego od wojska, zdrowego, poszukuje się od 
1. lutego 1917 do wielkiego ogrodu w Galicyi. 
Pożądanem jest, żeby się także znał na pszczeL- 
nictwie i rybołostwie. Oferty z odpisem świa­
dectw i opisem życia należy wnosić do Admini- 
stracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.

Pisarz
biegły w pisaniu maszyną znajdzie zaraz posadę 

w kancelaryi c. k. notaryusza

p. Kasprzaka w Cieszynie,
Wyższy Rynek 45.

Wyciąć i schować! Wyciąć i schowaćl
Na czas gwiazdkowy polecamy;

KSIĄŻKI POLSKIE, OBRAZY 
narodowe, historyczne, krajobrazy, religijne i t. d. 

na dogodne spłaty miesięczne.
ZMF" Katalogi nowe bezpłatnie!

Zastępcy poszukiwani wszędzie Za pośrednictwo w prze­
kazywaniu zamówień wysokie nagrody.

Adres: KSIĘGARNIA WYDAWN. POLSKA, 
Poznań-Posen, Schließfach.

- Dzielnej dziswszyny
ze wsi do wszelkiej pracy, która też umie tro­
chę gotować, poszukuje się na leśniczówkę, po­
cząwszy od 15. stycznia 1917. Zgłoszenia do Re- 
dakcyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.
»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«

wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

ZMF* Cena 1 egz. 4 h.
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

KSiqžHlCn POLSKU T. U. S. W., Lwów, Małeckiego 5.
poleca:

E. ROMER
Wojenno-polityczna mapa Polski.

(Z okazyi manifestu z d. 5. listopada 1916.) 
Cena 1 K.

Mapa ta podaje granice Polski z r. 1772, granice Księ­
stwa Warszawskiego, Królestwa Kongresowego, granica 
państw przed wojną, obszar okupacyi austryackiej i nie­
mieckiej z zaznaczeniem, które powiaty nie otrzymały 
ordynacyi wyborczej do Sejmu. Ponadto osobny systenś 
znaków kolorowych określa polski oł>'zar etnograficzny 
i 2 sfery polskich interesów, a kilka linii frontów bojo­
wych illustruje dzieje wszechświatowego smagania się 
dwóch światów kulturalnych i politycznych. — Do mapy 
dodano 8 stron objaśnień. Do nabycia w każdej księgarń^.

'IHHF

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie. Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchanka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.

Czeki pocztowe na 
żądanie.

z filią w Dziedzicach 
udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­

kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«;

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks.XRudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Ceaa 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 b. 
Format nader zgrabny, wielkość 10J4X7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jaaa 

Sarkandra« w Cieszynie.

Bank Cieszyński Wyftji w Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

Czeki pocztowe na 
żądanie.
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W CIESZYNIE, wtorek, 9. stycznia 1917,

Wychodzi w* wtorek i yigtok 
w Cfoasynto.

Za oflMMaia
płaci aię 20 halerzy od wiersza 
[rządl >1 drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Ntuaer pojedynczy 1* hal. Numer pojedynczy 10 hal.
Na a er a pojedyncae ma na składzie w Cieszynie! Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella» p.zy ul arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Rolekmann, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grfinfeld, trafika. Sa- a Kępa. — W Bogtuninie (dworzec): Otto Mfiller i Stanisław Ra* 

aovrski. — W Btolsku: Jerzy Santo, skład papi, ru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Rodakcyi i Adminietracyi »Gwiazdki Cle i ryńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Cena z przesyłką pocztową:, 
całorocznie 
półrocznie 
Kwartalnie

. 9 K — b 
. 4 > 50 > 
. 2 > 25 > 

Boa przesyłki pocztowej: 
całorocznie . . . 8 K — h

Gwiazdka Cieszyńsko
Pism# poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

W* M(M i MM w .M nl tettfsj się Mielę Wlekę im. Mog. Itelchlara Wileckiego" v Cieszynie "W

Zajęcie Braili. Dobrudza obsadzona 
w całości przez wojska sprzymierzone.

Mi aiisiwc Woski.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 4. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 5. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 6. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Nic ważnego.

Zast. szefa sztaba gen.: v. Höfer.

U/ojna
i Rumunii

i Rdsr
Dobrudza prawie cała wolna.

Wiedeń, 4. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Dobrudża, z wyjątkiem wązkiego przesmyku, 
prowadzącego w stronę Gałaczu, jest wolna ou 
nieprzyjaciela.

Na równinie rumuńskiej, poza bezskutecz- 
\ aymi podjazdami rosyjskiej kawaleryi, bez.szcze- 

{ólnych wydarzeń. Na zachód od Odobesci prze- 
roczyliśmy odcinek Milców. Koło Sovuji.i nad 

drog ‘ Oitus wzięliśmy szturmem nieprzyjaciel­
skie pozycye.

Na zachód od Valeputny opanowali Rosya­
nie jeden z naszych rowów — zresztą na pół­
nocnym wschodzie nic ważnego.

Dalszy zwycięski pochód w Rumunii.
Wiedeń, 5. stycznia. Urzędowo donoszą: 

W Dobrudży posuwają się sprzymierzeni na 
Braiłę i Gałacz.

Austro-węgierskie i niemieckie wojska 
Frzełamały nieprzyjacielskie linie na południe 

południowy zachód od Latinoul nad Buceu. 
Ujęto 1400 jeńców Kołu Romniceni pułki nie­
mieckie wzięły szturmem kilka miejscowości. 
W górach na północny zachód od Odobesci wy­
parto nieprzyjaciela z kilku pozycyi wyżyno- 
wych. Także na wschód od Negrilesci, koło Sa- 
▼uji i Harji atak sprzymierzonych postępuje na­
przód.

Między Dorną Watrą i Czokanesci silna 
działalność wywiadowcza Rosyan. Nieprzyja­
cielskie oddziały wszędzie odparto.

Dalej na północ, na linii austro-węgierskich 
wojsk, nic ważnego.

Zajęcie Braili.
Wiedeń, 6. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Front armii gen. marszałka poln. Mackensena* 

Nasi sprzymierzeni oczyścili wczoraj cypel Va- 
careni i zajęli Braiłę. Nieprzyjaciel cofnął się od 
ujścia Buceu w dół poza Seret.

Na wschód od Guliauca i koło Romniceni 
przełamały wojska gen. Falkenhayna silnie wy­
budowane linie Rosyan i posunęły się równo­
cześnie w stronę Seretu.

Front armii gen., pułkownika arcyks. Józe­
fa: Walki w terenie Putny i Susity znajdują się 
w stałym postępie. Dalej na północ odparto ro­
syjskie kontrnatarcia. W obszarze góry Faltuca- 
nu, w odległości 4 km na północny zachód od 
Suity austro-węgierskie i niemieckie pułki wzię­
ły w szturmie kilka wzgórz.

Na północny wschód od Kirlibaby baterye 
nasze odparły ogniem ;ilne rosyjskie natarcia. 
Na tej linii frontu ujęto wczoraj przeszło 700 
jeńców.

Front rmii gen. marszałka polnego księcia 
Leopolda bawarskiego: Z linii c. i k. sił bojowych 
niema nic do doniesienia.

Zast. szefa sztabu gen.: von Höfer.

Wojna w lai
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 4. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 5. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 6. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Nic ważnego.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna IHemlec i Rosyo i Rumunig.
Odparcie silnej kawaleryi rosyjskiej.

Berlin, 4. stycznia Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marszałka polnego księ­
cia Leopolda bawarskiego: Na północny zachód 
od Dźwińska wtargnęły kompanie oldenburskie­
go rezerw, pułku piechoty nr. 259 po zamarznię­
tej Dźwinie na wyspę, którą Rosyanom wydarły. 
Przyprowadzono stamtąd przeszło 40 jeńców i 
kilka karabinów maszynowych.

Front armii gen -pułkownika arcyks. Józe­
fa: W Karpatach lesistych udało się Rosyanom 
usadowić w najprzedniejszej pozycyi na północ 
od Mesticanesci. Niemieckie i austro-węgierski* : 
wojska wzięły szturmem kilka wzgórz na pół­
noc od drogi Oitus i z obu stron Sovuji (dolina 
Susity) i utrzymały je mimo silnych ataków 
przeciwnika.

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
sena: Powyżej Odobesci (na północny zachód od 
Focsani) dotarto i sforsowano odcinek Milcow. 
Na zachód od ujścia Buceu próbowała posunąć 
się silna rosyjska kawalerya; została odpartą.

Ramię przy ramieniu wzięły szturmem nie­
mieckie i bułgarskie pułki zacięcie bronioną 
miejscowości Macin i Jijila.

Dotąd przyprowadzono około 1000 jeńców 
i 10 karabinów maszynowych. Dobrudża zoste* 
ła tern samem, z wyjątkiem wązkiego przesmy- 
ka, prowadzącego w stronę Gałaczu, w którym 
trzymają się rosyjskie straże tylne, uwolnioną 
od nieprzyjaciela.

Nowe ataki Rosyan.
Berlin, 5. stycznia. N iczełna kwatera do­

nosi: Front armii gen. marszałka polnego księ­
cia Leopolda bawarskiego: Między wybrzeżem 
i Friedrichstadt chwilowo silna walka ogniowa. 
Dzisiaj rankiem rosyjskie oddziały zaatakowały 
nasze pozycye. Walki są jeszcze w toku. Oprócz 
tego Rosyanie bezskutecznie atakowali cztero­
krotnie przy znacznem użyciu ludzi i amunicyi 
wydartą im wyspę na północny zachód oS 
Dźwińska.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Nad Złotą Bystrzycą była gwałtowna dzi»- 
łalność artyleryjska. Natarcia rosyjskich kom­
panii i komend podjazdowych między SocanesB 
i Dorną Watrą rozbiły się wśród obfitych strat. 
Atak niemieckich i austro-węgierskich wojśk^ 
S>zostających pod rozkazami generała piechoty 

erocka, w górach między wschodnią granicą 
Siedmiogrodu i zagłębieniem Seretu zakończył 
się także wczoraj zyskiem na terenie. Z pozy­
cyi bojowych sprowadzono kilkaset jeńców.

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
sena: W górach na północny zachód od Odo­
besci wirtemberskie bataliony górskie obok ha­
nowerskich, meklemburskich i bawarskich 
strzelców wzięły szturmem kilka oszańcowanych 
pozycyi wyżynnych.

W odcinku Rimnicul-Sarat — wschodnie- 
niemiecki pułk piechoty obrony krajowej nr, 
152 wziął w szturmie Slobazię i Roesti.

Na południe od Buceu niemieckie dywizye z 
przydzielonymi austro-węgierskimi batalionami 
przełamały rosyjskie pozycye przyczółkowe 
Braiły. Gurguetti i Romanul zajęto wśród go­
rącej walki między domami. W rękach naszych 
pozostało 1400 jeńców i 6 karabinów maszyno­
wych. Niemieckie i bułgarskie pułki posuwają 
się na Braiłę i Gałacz,

Ożywione walki prawie na całym frondę 
wschodnim.

Berlin, 6. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Po rozbiciu się wczoraj­
szych natarć porannych powtórzyli Rosyanie
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twe ataki przy pomocy świeżych sii, po gwałto- I 
wiiem przygotowaniu artyleryjskiemu Między I 
wybrzeżem i drogą Mitawa—Ryga, na wschód I 
ed Aa, wtargnęli Rosyanie po zamarzniętem I 
bagnie w szerokości batalionu do naszej pozy- I 
cyi. Na wszystkich innych miejscach zostali od- I 
parci. W kontmatarciach pozostało 900 żołnie- I 
rzy i kilka karabinów maszynowych w naszych I 
sękach. Ataki mniejszych rosyjskich związków I 
na licznych miejscach frontu Dźwiny i na północ I 
od jeziora Miadzioł nie miały żadnego sukcesu. I 

Front armii gen. pułkownika arcyks. Józe- I 
Ją, W południowej części Karpat lesistych silna I 
ýalk'! ogniowa. Austro-węgierskie wojska od- I 
parły rosyjskie bataliony na północ od Kirliba- I 
by. Na południe od doliny Trotus bawarskie i I 
austro węgierskie pułki wzięły szturmem roz- I 
ległe urządzenia obronne nieprzyjaciela, między I 
Cotumba i Monte-Faltucana. Ciężkie, krwawe I 
straty nieorzyjaciela powiększa także strata I 
przeszło 300 jeńców. Między Casinului i doliną 
Susity zajęto kilka punktów oparcia. Jedna nie­
miecka kolumna po oczyszczeniu pozycji wy­
żynnych na południowy wschód od Sowuji po­
sunęła się wzdłuż dol in w kierunku północno- 
wschodnim.

Front armii gen. marszałka poln, Macken- 
seiia-, Po skutecznem przygotowaniu ogniowem 
dyłtizye gen.-porucz: uka Schmidta von Kno­
belsdorf i Oetlingera, pozostające pod rozkaza­
mi gen.-porucznika Kühne, wzięły w szturmie 

iii ni wybudowane i ochromone przeszkodami 
z drutów i urządzeniami flankowemi pozycye 
Rosyan od Tataru do RomniceA, zajęły te miej- 
8COV ości i pósuftęły się przez bagnisty odcinek 
rzeczny w stronę Seretu. Przeciwnik ma tam 
jeszcze kilka wsi, z których prowadzi bezowocne 
natarcia. W walkach tych odznaczył się magde­
burski rezerwowy pułk piechoty nr. 26,

Dalej na południowy wschód wzmocniony 
"korpus kawaleryi gen.-porucznika hr, Schmet- 
tov.a źajął Olaneasca, Gulianca i Masineni. Stra­
te przednie dotarły ao Seretu. Na linii ari iii du- 
n ijowej gen. piechoty Kocha zaprzestali Rosya- 
tóć dalszego oporu na południe od Seretu w no- 
žy z 4.ma 5. stycznia i przeszli, poświęcając stra­
że iylne, na brzeg północny.

Do Braiły wtargnęła z zachodu niemiecka i 
bułgarska konnica, ze wschodu przez Dunaj nie­
miecka i bułgarska piechota. Najważniejsze mia- 
sto handlowe Rumu» ii dostało.się tern samem w 
ręcę sprzymierzonych.

W Dobrudży trzecia bułgarska armia, . do 
które" należą niemieckie, bułgarskie i tureckie 
wojska, poa dowództwem gen. Nevezoffa, roz­
wiązała swoje zadanie szybko i decydująco.^ Ar.. 
jpden rosyiski lub rumuński żołnigrz nie znajduje 

^ęjję więcej w kraju. Zamierzone nowe operacye 
rozpoczęto.

Gałacz znajduje się w naszym ogniu.
Pierwszy gen.-kwatermistrz Ludendorft 

i

Idu MeMnk
Nic nowego,

Berlin, 4. stycznia. Naczelna kwatera do- I 
nosi i Przy deszczu i mgle słaba działalność po- j 
tyczkowa. «

Wtargnięcie do 4. linii angielskiej koło Loos.
Berlin, 5. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Działalność bojowa artyleryi, wskutek nie- 
. pomyślnych warunków atmosferycznych, była 

■rzeważnie umiarkowana, W kilku odcinkach 
frontu operacye patroli miały skuteczny prze- 
bic£»

Na linii grupy królewicza Ruprechta od­
działy altenburskiego pułku piechoty nr, 153 
wtargnęły dzisiaj rano aż do czwartego rowu 
nieprzyjacielskiego na wschodnim krańcu Lo<js, 
zadały Anglikom ciężkie straty przy oczyszc a- 
niu i wysadzaniu w powietrze kilku pozycyi i 
wróciły z 51 jeńcami. ,

Berlin, 6. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Porą wieczorną silna walka ogniowa w 
łuku Ypern, na obu brzegach Sommy, tudzież 
w pojedynczych odcinkach frontu Szampanii i 
Mozy. Koło Serre, ńa północ od Ancre, wtar­
gnęło w ataku nocnym kilku Anglików do naj­
przedniejszych rowów. Nasze grupy atakujące

pi zyprowadziły jeńców z linii frnacuskich w 
c krlicV Massiges i na froncie północno-wscho­
dnim Verdun.

Pierwjřy gen.-kwatermistrz Ludendorff.

Wojna liemiei: i Uniami i czwór• •

Bez szczególnych wydarzeń.
Berlin, 4. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Bez szczególnych wydarzeń,
Berlin, 5. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front macedoński: Nic szczególnego.
Berlin, 6. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front macedoński: W łuku Czerny ogień 
artyleryjski. Nad Sommą potyczki patroli. Okrę­
ty koalicyi ostrzeliwują codziennie greckie nad­
brzeżne miasta między Strumą i ujściem Mesty.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

Wojnn lia i czwórnorm»i
Konstantynopol, 2. stycz lia. Ag. »Milli« do­

nosi: Główna kwatera ogłasza dnia 1. b. m.: 
Front kaukaski: Potyczki z korzystnym dla nas 
przebiegiem. Anglicy rozszerzają wiadomości o 
wielkiem zwycięstwie koło El Arisz i Mactaba 
(na wschód od kanału suezkiego), przyczęm 
przesadzają ilość jeńców i zdobvezy. Opróżnili­
śmy Al Erisz dobrowolnie i bez walki. Prawdą 
jest, że kcło Mactaba odbyła się wajka, pod­
czas której nasze przednie straże poniosły stra­
ty, Znaczenie sukcesu Anglików można ocenić 
Z faktu, że Anglicy właśnie opróżnili na nowo 
Mactaba i co f mli się w kierunku na El Arifz. 
Na innych frontach żadnych ważnych wydarzeń.

wiedź naszych nieprzyjaciół nadeszła, ale ni» 
znając nawet naszych warunków, odrzucają 
oni dłoń do nich wyciągniętą.

Towarzysze broni! Znowu zwracam się 
do was.

Wasz miecz w 30 miesiącach wojennych, 
które niebawem będą poza nami, przemawia! 
jasno i wyraźnie. Wasze bohaterstwo i wasze 
męstwo mają i nadal mieć głos.

Jeszcze nie dość ofiar, trzeba nowe przyg­
nieść. Na naszych nieprzyjaciół wyłącznie spa­
da wszelka wina. — Bóg mi świadkiem.

Cztery nieprzyjacielskie królestwa zdru 
zgotane zostały przez was i przez waszych 
walecznych sojuszników. Zdobyto potężne 
twierdze, zdobyto dalekie obszary nieprzyja­
cielskiej ziemi. Mimo to wszyscy nieprzyja­
cielscy potentaci znowu podsuwają swoim lu­
dom i a«miom nadzieję, że ich los się odweecL

A wi^c Waszem zadaniem jest dokonać 
dalszego żelaznego porachunku.

Przepełniony dumnem zaufaniem w moją 
siłę zbrojną, stoję na czele Was.

Naprzód z Bogiem!
Dan w Wiedniu, 6. styczma 1917.

Kar o I m. p.

i 86 zatopionych okrętów wojennych.
Beilin, 4. stycznia. Dziennik"- donoszą,, że 

po wliczeniu zatopionego okrętu »Gaulois« licz­
ba zctonio.iych nieprzyjacielskie* 1- »krętów wo­
jennych, łodzi podwodnych i lodzi torp® IowycB 
wynosi 186 o ogólnej pojemności 75. 430 ton, a

Hołd mcyks, Fryderyka w imieniu armii i floty,
Wiedeń, 2. stycznia. Z wojennej kwatery 

prasowej donoszą: Marszałek polny arc. Fry­
deryk v ystosował z okazyi zmiany roku depe­
szę hołdowniczą imieniem armii i floty do cesa­
rza, w której w najgłębszej czci składa życzenia I 
szczęścia i błogosławieństwa imieniem stojącej I 
w wojnie armii i floty. , I

Następnie tak pisze: Miłość i cześć, z jaką 
wojownicy austro-węgierscy witali wszędzie I 
zwycięskiego następcę tronu, towarzyszy mu I 
także od pierwszego dnia jego panowania. Oby 
Najj. Pan w tej niezmiennej miłości i oddaniu I 
się wszystkich, noszących mundur żołnierski, I 
widział pewną rękojmie że siła zbrojna austro- I 
węgierska wysoko będzie ti z mać cz< .godne 
chorągwie i flagi aż do zwycięskiego kresu wiel­
kiej i ciężkiej wojny.

Cesarz odpowiedział depeszą dziękczynną, I 
w której czytamy:

Pamięć wspólnie przeżytych w burzy wo­
jennej dni i świadomość czynów moich wale­
cznych tworzą równie nierozerwalny węzeł 
przynależności, jak i ja zawsze będę umiał ce­
nić nieporównane zasługi Waszej Miłości, jakie 

I w tym wyroczno-dziejowym czasie położyłeś. 
I Moje monarsze pozdrowienie niechaj towa- 
I rzyszy moim walecznym.

W szeregach ich stoją moje ludy, którym 
oby Wszechmocny i Najsprawiedliwszy Bóg 

I przez ostateczne zwycięstwo udzięjił błogosła- 
I wieństwa pokoju!
I W Nim leży nasza ufność. O Jego wszech­

moc i naszą siłę rozbiją się wszelkie wysiłki
I nieprzyjaciół.

I Rozkaz cesarza Karola do armii.
Wiedeń, 7. stycznia. Z wojennej kwatery 

I prasowej donoszą:
Jego ces. i król. Apost. Mość raczył najła- 

I skawiej wydać następujący rozkaz do armii i 
I floty-

Żołnierze!
Wiecie, że ja i sprzymierzeni ze mną mo- 

I narchowie próbowaliśmy utorować drogę do 
I upragnionego przez cały świat pokoju, Odpo'

i czego na Anglię przypala 125 »krętów pojem­
ności 565.200 ton. Ogólne straty przeciwników 
przenoszą więc ogólną p< j-imność wojennych

i okrętów Francyi z początkiem wojny, zaś _tra- 
' ty Anglii przenoszą ogólną pojemność okrętów 

wojennych Japonii z początkiem wojny,

I Rozruchy głodowe w Atenach.
I Londyn, 7. stycznia. »Daily Telegraph« do­

nosi z Syry pod dalą 4. b. m., że rezerwiści wy-
I sadzili w powietrze most na południe od Larisa 
I sy, aby nie dopuścić do dalszego transportu 

wojsk do Peloponezu. ... ...
I Dziennik ten donosi dalej, majątek ge- 
I nerała Danlisa, złożony w Eanku Narodowym i 

pomniejsze sumy pieniężne, będące własnoś« ią 
Venizelosa, uległy konfiskacie Zwolenników 
Venizelosa aresztuje się w darezym ciągu.

Transport wojsk greckich ku Peloponezowi 
postępuje bardzo powoli. D<»tąd przewieziono 
7000 żołnierzy i tylko 7 dział.

Z Pireusi donoszą, że 29. grudnia tłum rzu­
cił się na sklepy piekarskie i że także w At e- 
nach przyszło do rozruchów głodo- 
wych. Dla armii są zamagazynowane znaczno 
ilości mąki, rząd jednak nie chce tych zapasów- 
wydać.
Jakie warunki pokojowe podają w Szwajcaryi?

Kolonia, 2. stycznia. »Köln. Volksztg.« po­
deje warunki pokojowe, na jakie żgodziła się je­
dna z urządzonych konierencyi pokojowych w 
Szwajcarii Niemcy opróżnią jeszcze przed koń­
cem wojny Belgię i Francyę. 2. Polska uzyskuj« 
niepodległość. 3. W Alzacyi i Lotaryng-i odbę­
dzie się głosowanie powszechne, czy ludność 
chce należeć do Francyi, czy do Niemiec. 4. 
Niemcy otrzymają z powrotem część własnych 

i kolonii. 5. Nie będzie żadnego odszkodowania 
wojennego ani z tej, ani tamtej strony.

Akcya pokojowa Wilsona.
Waszyngton, 6. stycznia. Senat pót- 

Inocno - amerykański 48 głosami 
przeciw 17 przyjął Wniosek repu- 

I blikanów, pochwalający prośbą 
I Wilsona o po danie warunków poko- 
I jowych, nie zaś jego notę.
I Waszyngton, 6. stycznia. Wedle uwiadonue- 
I nia departamentu państwowego, prezydent 
I Wilson nie zam.erza wysłać nowej 
I noty pokojowej.

Ustąpienie dra Sylwestra.
Wiedeń, 2. stycznia. »Salzburger Volksbl.< 

donosi: Postanowienie dra Sylwestra ustąpienia 
ze stanowiska prezydenta Izby postów zapadło
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jeszcze nieco dawniej, w czasie, kiedy to mo­
niecki Związek narodowy prowadził rokowa- 

»ńa w sprawie utworzenia gabinetu Clam-Marti- 
nitza i wstąpienia dra Urbana do gabinetu. Wte­
dy też powstała myśl powołania dra Grossa na 
stanowisko prezydenta Izby posłów. Dr. Syl­
wester, dla którego godność prezydenta ze 
względu na nawał pracy od dawna już była cię- 

‘ żarem, podjął natychmiast tę myśl i godność tę 
oddał di dyspozycyi Związku. Wobec tego nie­
miecki Związek narodowy zwrócił się najpierw 
do dra Grossa, aby po zebraniu się Izby, co pra­
wdopodobnie nastąpi jeszcze w lutym, posta- 

' wił swoją kandydaturę. Dopiero w razie odmo­
wy dra Grossa wzięłoby pod uwagę kandydatu­
rę innego członka Związku. Dr. Sylwester zo­
stanie prawdopodobnie powołany, n do Izby pa­
nów. Na prezydenta Izby poselskiej został wy­
branym w r. 1911.

Hr. Zichy następcą hr. Tiszy.
r »Voss. Zeitung« donosi z Wiednia: Zarówno 
tu, jak i w Budapeszcie uwagę kół politycznych 
zajmuje dalej wielkie pytanie, czy trzeci i osta­
tni z tryumwiratu rządowego poprzedniego ce­
sarza, hr. Tisza, utizvma się, czy też po korona­
cji ustąpi- Uwagę zwraca, że na ostatnich arr- 
dyencyach byli przyjmowani przywódcy opozy- 
cyi. węgierskiej, oraz politycy, nie będący zwo­
lennikami hr. Tiszy. Jako jego następca wchodzi 
w rachubę hr. Zichy.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Amtiiestya
Darowanie kar aresztu i pieniężnych.

Z Wiednia nadeszła wi rdomość o udzielo­
nej przez cesarza amnestyi, t. j. o darowaniu za­
sądzonym kary aresztu czy pieniężnej, ale tyl- 
ko w pewnych wypadkach i do pewnej granicy, 
a mianowicie:

Wszystkim osobom wojskowym, które 
przed 1. stycznia 1917 r. skazane były przez są­
dy wspólnej siły zbrojnej na karę wolnościową 
(na areszt) i którym przerwano albo przesunięto 
odbycie tejże kary, odbycie jej w całości albo w 
nieodcierpianej jeszcze części zostaje darowane, 
jeżeli po zasądzeniu zachowały się wobec nie- 
przyj iciela tak walecznie, albo wogóle tak do­
brze się prowadziły, że przez to winę ich można 
uważać za odpokutowana.

Wszystkim osobom, które przed 1. stycznia 
1917 przez sąd wspólnej siły zbrojnej skazane 
zostały na karę do trzech tygodni albo na karę 
pieniężną, nie przenoszącą 200 K, kary te, o Je 
nie zostały jeszcze odcierpiane, zostają daro­
wane.

Kary ponad trzy tygodnie, ale nie przeno­
szące 6 tygodni, oraz ponad 200 K, ale nie po­
nad 400 K, zostają darowane następującym oso­
bom:

Młodocianym, którzy czyn karygodny po­
pełnili przed 16. rokiem życia, a który to czyn 
przypisać należy nie złym skłonnościom, lecz 
niewystarczającemu nadzorowi i wychowaniu, 
spowodowanemu wojną;

żonom i wdowom po uczestnikach wojny, 
które dopuściły się czynu podczas bytności mę­
żów na wojnie.

Jako uczestników wojny rozumieć należy 
wszystkie osoby, które podczas obecnej wojny 
służą albo służyły w sile zbrojnej lub żandar- 
rneryi.

Amnestya nie obejmuje:
kar nałożonych za śrubowanie cen albo 

lichwę;
osób, które były skazane na karę wolno­

ściową, będącą tylko zamianą kary pieniężnej.
Ministerstwo wojny zostało - upoważnione 

do przedłożenia w większej ilości wniosków o 
ułaskawienie dla osób, które wprawdzie nie pod­
padają pod amnestyę. ale które godne są tej ła­
ski na podstawie swego zachowania się w służ­
bie, trybu życia, osobistych stosunków i rodza­
ju karygodnego działania. Tu wchodzą ci, któ­
rych wojna ciężko dotknęła w ich rodzinie albo 
w ich majątku.

Dalej ministerstwo wojny zostało upoważ­
nione odnośnie do żon i wdów po uczestnikach 
wojny, aby stawiało wnioski w wypadkach go­
dnych uwzględnienia, jeżeli karygodny czyn na­
stąpił po ukończeniu udziału męża w służbie wo­
jennej i mąż umarł albo puszczony został jako in­
walida, albo zaginął albo został jeńcem.

Darowane zostało także odbycie wojsko­
wych kar, nałożonych przed 1. stycznia, a je­
szcze nie odbytych, albo nie odbytych w całości.

Zakończenie procesu Kramarza l spółki.
Jak już doniesiono, skazał dywizyjny sąd 

obrony krajowej w Wiedniu dra Karola Krama­
rza i dra Raszina za zbrodnię zdrady stanu z 
§ 68 ust. karn. i za zbrodnię przeciw sile zbroj­
nej z § 322 wojsk, ust. karn., tudzież sekretarza 
czasopisma »Narodni Listy«, Wincentego C^er- 
wenkę, urzędnika notaryalnego Józefa Zamaza­
la za zbrodnię szpiegostwa z § 321 ust. karn. 
wojsk, na śmierć a odnośnie do Kramarza i dra 
Raszina także na pozbawienie tytułu doktora 
praw.

Przeciw temu wyrokowi wnieśli wymienieni 
zażalenie nieważności do najwyższego sądu 
obrony krajowej, które po C-dniowej publicznej 
rozprawie dnia 20. listopada zostało odrzucone. 
Tern samem wyrok jest prawomocny. Wskutek 
ułaskawienia przez Jego Ces. Mość zamieniono 
im karę śmierci w myśl ustawy (nowela do ust. 
karnej z 15. listopada 1867) na następujące cięż­
kie kary aresztu: Karolowi Kramarzowi na 15 
lat, Alojzemu Raszynowi na 10 lat, Wincentemu 
Czerwonce i Józefcwi Zamazelowi po 6 lat.

Z obszernego uzasadnienia wyroku należy 
podnieść: Wvrok sądu merwszej instancyi 
stwierdził, że Kramarz jako przewódca pansla- 
wistycznej propagandy w Czechach i czesko-ro­
syjskiego ruchu zajmował się świadomie szerze­
niem akcyi, zmierzających do rozbicia monar­
chii i po wybuchu wojny brał udział w akcyi 
przeciw własnemu państwu. Tak w nieprzyja­
cielskiej, jak i w neutralnej zagranicy rozpoczął 
rozgałęzioną, zorganizowaną propagandę, zmie­
rzającą do rozbicia naszej monarchii pr^ez o <er- 
wanie Czech, Moraw i Śląska, węgierskiej Sło- 
waczyzny i innveh obszarów, zamieszkałych 
przez Słowian, tudzież nrzez sprowadzenie i po­
większenie niebezpieczeństwa dla austro-wę- 
gierskiej monarchii na zewnątrz przygotowa­
niem wzburzenia i wojny domowej i wszelkimi 
środkami pracował przedewszystkiem nad stwo­
rzeniem państwa czeskiego, niezależnego od Au- 
stro Węgier.

Propagandę prowadzili swego czasu zamie­
szkali za granicą Czfesi (między nimi szczegól­
nie Masaryk, Dürich i ťavluk, który jako cho­
rąży przeszedł z frontu do nieprzyjaciela), z dru­
giej strony przez obcych poddanych, którzy je­
szcze przed wojną zajmywali się t. zw. kwestyą 
czeską w monarchii, a po wy buchu wojny oka­
zali się stanowczymi nieprzyjaciółmi państwa 
(Denys, Leger, Cheradame, hr. Bobi iński, ge­
nerał porucznik Wołodimiiow i inni). Do propa­
gandy służyłv pisma, które poświęcone były pra­
wie wyłącznie idei oderwania się (La nation, 
Tscheque, L'indepandance tscheque, Cechoslo- 
van, Čechoslovák), ogłaszanie obwieszczeń, 
odezw, deklaracyi programowych, artykułów 
w pismach, także w innych zagranicznych pi­
smach, zakładanie stowarzyszeń i komitetów 
robotniczych, celem przygotowania i przeprowa­
dzenia wymienionych przestępstw, urządzanie 
zgromadzeń i kongresów (Praga 1908 i 1911, 
Petersburg 1909 i t. d-1, wreszcie organizacya i 
uzbrojenie czeskich legii ochotniczych w Rosyi, 
Francyi i Anglii, tudzież użycie ich w nieprzyja­
cielskich armiach. Poza tern pokazał się także 
podczas wojny w poszczególnych okolicach 
wśród pewnego odłamu czeskiej ludności kraju 
szereg objawów, znamionujących nie tylko 
otwarcie nieprzyjacielskie usposobienie, ale i 
mogących skutecznie szkodzić przeprowadzeniu 
wojny tak na polu gospodarczem jak i wojen- 
nem. Co do obu oskarżonych Zamazala i Czer- 
wenki, wyrok stwierdził, że Zamazal, który od 
dawna był moskalofilem i nieprzyjaźnie usposo­
biony dla państwa, rozwinął bezpośrednio po 
wybuchu wojny akcyę zmierzającą do wyszpie- 
gowania ważnych wojskowych stosunków i 
przedmiotów, odnoszących się do obrony pań­
stwa i urządzeń anpii W tym celu gromadził z 
dostatecznem fachowem doświadczeniem wia­
domości i spostrzeżenia co do wojskowych i 
strategicznych wydarzeń i uwiadamiał o nich nie 
tylko pojedyncze osoby, -ale także ledakeye 
pism, przedewszystkiem »Národní Listy«.

Byłoby chybionem, gdyby się chciało po­
wyżej wymienione, ubolewania godne stosunki 
przypisywać patryotycznie usposobionej części 
ludu czeskiego, która występki te ostro potępi­

ła, a to tern bardziej, że poważni przywódcy cze­
skiego ludu starali się o przywrócenie całej lu­
dności austiyackiej idei państwowej. Należy ró­
wnież stwierdzić, że wojska czeskie w swej prze­
ważnej większości biły się zawsze wybitnie 
dzielnie, o czem dowodzą ich krwawe straty Í 
wiele zasłużonych najwyższych odznaczeń* 
Niech poniesie zasłużoną karę, kto winien —• 
wszelkie ogólne podejrzewania i odsądzanie na­
leży jednak w myśl słuszności porzucić, 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Fellera dobroczynnie działający, kojący ból 
fluid z tsencyi roślin z marką

dla odflegaiiających 
prze^ukiwań gardła.

Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 6 K, aptekarz E. V.
Feller, Stubica; centrala nr. 322 (Kroacya). Przesz!® 

100.000 listów dziękczynnych. I-a.

Z szkolnictwa śliskiego. Na ostatniem po­
siedzeniu śl. Rady szkolnej kraj, w Opowie z 22. 
grudnia 1916 uchwalono: rozszerzenie cztero­
klasowej publ. szkoły ludowej w Szumbarku na 
pięcioklasówkę z systemizowamem piątej siły] 
nauczycielskiej, jednoklasówki w Bronowie na 
dwuklasówkę z systemizowai.iem posady kiero­
wnika i drugiej siły nauczycielskiej i dwukia- 
sówki w Rudzicy na trzyklasową z systemiżo- 
waniem trzeciej siły nauczycielskiej.

Ś. p. ks, Ignacy Mellin T, J. zmarł w Kijo­
wie w 65. roku życia, z których 44 lat przebył 
w Zakonie. Zmarły pochodził ze znanei polskiej 
rodziny w Prusach zachodnich, V uświęcony na 
kapłana (w roku 1883 20. grudnia) w Krakowie 
przez ks. biskupa Dunajewskiego, przez długie 
lata był zajęty w zakładzie wychowawczym 
młodzieży w Chyrowie, następnie zakonnej W 
Starej wsi. Ostatnie lata przebywał w 1 amo- 
polu, gdzie go zaskoczyła wojna. Podczas od­
wrotu Rosyan ze Lwowa w r. 1915 między upro­
wadzonymi kapłanami z Galicyi byli również 
00. Jezuici z Tarnopola. Los ich był bardzo 
przykry, gdyż osadzono ich w więzieniu kijow- 
skiem. Mimo starań nie można było przyjść a 
pomocą więźniom, bo nie dozwolono na komu- 
nikacyę z nimi ani osobom świeckim, ani du­
chownym. W kijowskim więzieniu umiera już 
drugi członek zakonu OO. Jezuitów. Ks. Mellin 
był też przez pewien czas super yorem w Cie­
szynie. gdzie pozostawił no sobie najlepszą pa­
mięć i wielu wielbicieli. Niech odpoczywa w po- 
kojul

Przeciw podbijaniu cen vína. Urząd żywno­
ściowy przy ministerstwie spraw wewnętrznych 
zrobił spostrzeżenie, że przy sprzedaży owoców, 
win Owocowych, moszczu i wina ceny w zatrwa­
żający sposób idą coraz bardziej w górę. Cho­
ciaż artykuły te nie należą do bezwarunkowo 
niezbędnych środków spożywczych, jednak przy 
obecnej ogólnej biedzie o środki spożywcze zy­
skały one większe znaczenie dla wyżywienia ro­
dności ; odnosi się to zwłaszcza do w.na, za któ- 
rem obecnie jest większy popyt wskutek ogra­
niczenia produkcyi i wyszvnku piwa. Ustano­
wienie cen maksymalnych na wyżej wymienia­
ne artykuły napotyka na różne trudności. Celen 
zapobieżenia przynajmniej lichwie przy sprze­
daży wina wzywa się wszystkie przełożeństwa 
gminne, aby zwróciły gorliwą uwagę co do cei 
wina i doniosły c. k._ starostwu o wszystkich wy 
oadkach, w których zachodzi podejrzenie co ol 
podbijania cen wina. Podwyższenie cen wina v 
wielu wypadkach iest nieuzasadnione, ponieWal 
gospodzcy sprzedają wino starej produkcyi t 
żądają za Vj litra zwykłego kwaśnego wina 80 À 
do K 1,20. Często wina to jeszcze »ochrzczone«.

Złączenie przedsiębiorstw górniczych w r» 
wirze ostrawsko-krrwińskfe. Od kilku lat ist« 
nieje dążność skupienia kopalń w rewirze ka. 
wińsko-ostrawskim, ile możności w jednych rą.* 
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kach. Dalszym krokiem na tej drodze ma być 
zakupno kopalń hr. Larischa przez austr. To­
warzystwo górniczo-hutnicze. Pojawiła się bo­
wiem wiadomość, że sprzedaż kopalń tych ma 
kyć już rzeczą dokonaną. Ten sam los ma spot­
kać kopalnie hr. Wilczka i kolei Północnej. W 
■iedalekiej więc przyszłości nastąpi koncentra- 
cya kopalń rewiru karwińsko-ostrawskiego w 
Jedno wielkie, potężne przedsiębiorstwo, któ- 
rem będzie prawdopodóbnie austr. tow. górni­
czo-hutnicze.

Przedłużenie ważności formularzy z wydru­
kowanym znaczkiem pocztowym. Ważność for­
mularzy, z wydrukowanym bezpośrednio znacz­
kiem pocztowym wydania poprzedniego (okła­
dziny listowe, listy kartkowe, kartki, opaski, 
kartki adresowe i t. p.) oraz listów kartkowych, 
pojedynczych i podwójnych kartek dla obrotu 
krajowego i zagranicznego, opasek i arkuszów z 
kartkami adresowemi nakładu urzędowego prze­
dłuża się do końca marca 1917. Należytość bra­
kującą według obecnych stawek należytościo- 
wych można uiścić zapomocą dolepienia lub wy­
drukowania znaczka brakującego. Nie nastąpi 
przez to przedłużenie dozwolonego wysyłają­
cym peryodycznie cenniki użycia opasek adre­
sowych okładzinek z nalepioną lub wydrukowa­
ną marką dziennikarską (do 15. grudnia 1916). 
Za formularze te nieużyte do końca marca usku­
teczni c. k. drukarnia nadworna i państwowa 
bezpłatnie wydrukowanie nowych marek na 
dostarczonych jej nowych formularzach, o ile to 
nastąpi w ciągu kwietnia. Znaczki te wymienią 
także wszystkie poczty bezpłatnie do końca 
kwietnia na inne marki. Od 1. maja 1917 nie bę­
dzie się uiszczać za wycofane z obrotu formula­
rze żadnego zwrotu.

Zgon. Zmarł tu ś. p. Jan Wałek, miejski po- I 
łicyant w Cieszynie, w 44. roku życia.

Czarna ospa na Śląsku. Z Jabłonkowa nam 
donoszą, że w tamtejszych gminach podgórskich 
pojawiło się wiele wypadków czarnej ospy.

Czyje rękawiczki? W sobotę, d. 30. grudnia 
napomniał ktoś w drukarni »Dziedzictwa« skó­
rzane rękawiczki, które właściciel może tam 
•debrać.

W ręce czeskie. »Silesia« z ubolewaniem 
Sodnosi, że zarząd dóbr Józefa Stonawskiego w 

trzebowicach, powiat opawski (właścicielka 
■nana niemiecka poetka Marya Stona) wydzier­
żawił całą ekonomię czeskiej »Ústřední hospo­
dářská společnost« w Opawie. Ponieważ także 
młyn parowy tamtejszy dostał się w ręce cze­
skie, znika obecnie w Strzebowicach ostatni 
ślad niemieckości.

Podrożenie ryża z 24 k na 13 Ł Na posie­
dzeniu wydziału gminnego Cieplicko-szanow- 
skiego uwiadomił burmistrz obecnych, że gmina 
zapłaciła 1200 K za centnar metryczny łamane­
go ryżu, którego kilogram przed wojną koszto­
wał 24 h; obecnie kosztuje kilogram 13 K.

Poczta w Czarnogórze. Na obszarze Czar­
nogóry, obsadzonym przez wojska austryacko- 
węgierskie, otwarto c. i k. etapowy urząd pocz­
towy Danilówgród dla ogólnego obrotu poczto­
wego. Tamże można wysyłać kartki pocztowe, 
listy otwarte, druki (czasopisma), wzorki towa­
rów, oraz urzędowe listy polecone do wojsk, ko­
mend, władz i zakładów.

W służbie wojskowej nie może być nikt 
zmuszony do operacyi. Zajmujące rozstrzygnię­
cie wydał w tych dniach sąd wojskowy w Pra­
dze. Oskarżony był żołnierz od piećhoty o wy­
kroczenie przeciw § 67 ustawy wojsk,, że mając 
cielesną wadę, która mu przeszkadzała w peł­
nieniu służby wojskowej, nie chciał się poddać 
operacyi. Sąd wojskowy oskarżonego uwolnił, 
uzasadniając uwolnienie tern, że do operacyi 
nie może być nikt zmuszony.

Wzorowa krowa wojenna. Na gruncie Ant. 
Dummera w Oberschnapfen w Dolnej Austryi 
ocieliła się krowa i dała właścicielowi trzy cie­
lątka, wszystkie jednej barwy, zdrowe i dobrze 
rozwinięte. Radość chłopa była z pewnością nie­
mała.

Na listę gwiazdkową dla legionistów zebra­
ła drowa Jadwiga Kunicka we Fryśztacie 166 K, 
oraz na listę p. Węgrzyna na Sowińcu wpłynęło 
36 K, obie sumy zostały odesłane do Centr. Ko­
mitetu gwiazdk. w Krakowie na ręce JWnej hr. 
Tarnowskiej.

Z Bielska, (Odznaczenie.) Tutejszy ks. I 
proboszcz kanonik dr. Józef Bulowski został | 
odznaczony krzyżem kawalerskim orderu Fran- I 

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie,

ciszka Józefa z dekoracyą wojenną. Uroczystość 
udekorowania odbyła się w środę, dnia 3. b. m.

Z Łąk. Umarła tu w zeszłym tygodniu Ama­
lia Lankoczowa, żona JanaXankocza, rolnika w 
Dzięgielowie. Pogrzeb odbył się w święto Trzech 
Króli przy nadzwyczaj licznym udziale ludności 
miejscowej i licznych krewnych i znajomych, 
zwłaszcza z Dziećmorowic, Kąkolnej i Dzięgie­
lowa. Ś. p. Amalia Lankoczowa, z domu Raszy- 
ków z Łąk, była zapobiegliwą rolniczką, wzo­
rową matką i gorliwą katoliczką. Była, jak mó­
wił nad grobem ks. proboszcz Linzer z Puńcowa, 
kobietą dobrego serca, nadzwyczaj wzorową. 
Od dłuższego czasu zapadała na zdrowiu i osie­
rociła dziesięcioro dzieci. Liczyła dopiero 38 lat. 
Przeczuwając blizki zgon, przyjechała kilka dni 
przedtem do Łąk, by na cmentarzu tutejszym 
spocząć przy boku matki swojej, zmarłej przed 
kilku tygodniami.

Z Żywca. (Straszny czyn o b ł ą ka­
ne g o.) W nocy na 30. grudnia ub. r. zdarzył się 
w sąsiedniej miejscowości, w Obszarze, straszny 
wypadek. Mianowicie kolejowy strażnik zwrot­
niczy Wróbel w przystępie obłąkania zamordo­
wał w straszliwy sposób swą żonę, zamężną cór­
kę i jej troje drobnych dzieci; morderstwa doko­
nał siekierą, którą dosłownie posiekał wszy­
stkich, Wkońcu sam sobie rozpruł nożem brzuch.

I Subskrybujcie
IV. austr. pożyczkę
I wojenną!

Rozmaito&ei.
Nowy prezydent urzędu żywnościowego. 

Cesarz zwolnił prezydenta urzędu dla spraw 
wyżywienia ludności Oskara Koksteina z tego 
stanowiska i zamianował pułkownika Anto­
niego Hoefera ministrem i oddał mu kie­
rownictwo urzędu żywnościowego. Doświad­
czenia życia publicznego wykazały konieczność, 
by między kwestyami wyżywienia kraju i zao­
patrzenia wojska stworzyć możliwie ścisłą łącz­
ność. Minister, któremu obecnie poruczono kie­
rownictwo urzędu dla wyżywienia ludności, a 
który już w czasie poi oju jako szef biura etapo­
wego sztabu generalnego zajmować się musiał 
szczegółowo sprawami zaopatrzenia wojska, od 
początku wojny był szefem oddziału kwater- 
mistrzowskiego naczelnej komendy armii i w 
tym charakterze zajmował się nie tylko sprawa­
mi dostawy środków zaopatrzenia armii w polu, 
ale także kwestyą wyżywienia w okupowanych 
nieprzyjacielskich obszarach, gdzie też nabrał 
szczegółowych wiadomości o zagadnieniach wy­
żywienia kraju.

Rasputin zamordowany. Korespondent pa­
ryski »Corriere della Sera« donosi, że osławio­
ny mnich Rasputin został zamordowany przez 
ks. Jussupowa, syna adjutanta przybocznego ca­
ra. Książę Jussupow, liczący niespełna 30 lat 
życia, poślubił przed 3 laty w. ks. Irenę, córkę 
w. ks. Aleksandra Michajłowicza. Zamordowa­
nie Rasputina nastąpiło wśród tajemniczych i 
dramatycznych okoliczności. Według »Daily 
Mail« ks. Jussupow zabił mnicha własnemi 
rękami. Znajomi księcia są przekonani, że 
musiał mieć istotnie do tego powody.

Obawę rodzi wypadanie włosów, jako tal rzadki 
porost, lecz większem jeszcze nieszczęściem utrata tej pi% 
kaej i naturalnej ozdoby, skutkiem czego człowiek ei, 
oszpeca i otrzymuje stary wygląd. Nieszczęście to spo­
tyka zazwyczaj każdego, kto swoich włosów nie pie­
lęgnuje. Radzimy przeto do osiągnięcia bujnego wzrosła 
używać słynną reliera tannochinową pomadę 
»Elza«. Tysiące ludzi zachwalają jej dobre skutki przeuiW 
łupieży i wypadaniu włosów. Czyni ona kruchy i rzadU 
włos bujnym i gibkim, nadajo włosom połysk, wraca pier­
wotną barwę i zapobiega przedewszystkiem siwieniu. 
Ceny pokojowe: Słoik nr. I. K 1,W, ar. II. (mocn. sorta) 
3 K. Do pielęgnowania wąsów polecamy Fellera pomadę 
do wąsów, 1 słoik M h. Jedynie prawdziwo zamawia etę 
u E. V. Fellera. Stubica, cootrala nr. 322 (Kroacya). 
■■■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■«■■■■■■■■■■■■a

Chłopca
do nauki introligatorskie) przyjmie zaraz W. Hekaru^c 

w Cieszynie, Bobreckie wzgórze 57.

Karola flllnodia 
kawiarnia narodowa

TeL ar. IM. w CIESZYNIE. ToL n IM.
Dobrze wentylowano lokale.
Bogaty wybór czasopism.

Hwo pOznodskio i słeszydskie, piwo oessrdłde.
Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych, 

ZIMNY 1 CIEPŁY BUFET. 
O iiozae odwiedzanie uprasza

KAROL ALLNOCH, kawiarń.

I
 Kalendarz I 
OziBöziclwa Ił. ]m Sarkandra I 

na rok 1917 |
wyszedł i jest do nabycia.

Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe S 
przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, fi 

! bogatą piękną treść i ledne illustracy©. V 
Cena i egz. 70 h, x przesyłką poczt. 00 K fi

I
 Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i B 

na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank), fi 
Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bl. fi 

Jana Sarkandra«, Cieszyn.
■asniiiiiUMiiHssMSMiisBMnatf

Pisarz
biegły w pisaniu maszyną znajdzie zaraz poeadkę 

w kancelaryi c. k. notaryusza
p. Kasprzaka w Cieszynie,

» Wyższy Rynek 45.
■»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 

wydało napisaną przez ks. prob. Emil. Grima 

Pieśń mszalną o pokój 
według melodyi »Kto się w opiekę«, 

□M" Cena 1 egz. 4 h. "MC
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo W. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

^BBk ^BBk

^BBr
o-

Czeki pocztowe na 
żądanie.

Czeki pocztowe na 
żądanie.

Bank Cieszyński Kndylowy 1» Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr, 4 
z filią w Dziedzicach 

udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich

Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchanka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J. PelaK
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P smö poświęcone w adomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . . 9 K — h
półrocznie . . , . 4 » 50 »
kwartalnie . . . . 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowej: 
całorocznie . . . 8 K — h
półrocznie . . . . 4 » — »
kwartalnie .... 2 » — »

Numer pojedynczy 10 hal. ZJÖfS" Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cies ?nie: Diakami:. .»Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób R ichrrann, agencya d^.enników w Cie­
szynie; Marek GriinfeM, trafika, Saska Kępa. — W Bognminie (dworzec): Otto Miiller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsko: Jerzy Canto, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.
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Zdobycie Focsani. Odrzucenie
Rosyan i Rumunów poza Seret.

tjna aislrjacko-wlosh.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 7. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 8. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 9. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Położenie bez zmian.

Wiedeń, 10. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Niema nic do doniesienia.

Zast. szefa sztabu gen.: von Höfer.

Wolna flustra-Wiier i Rosną 
i Rumunio.

Odparcie dziewięciu ataków rosyjskich. 
Dalsze sukcesy w Rumunii.

Wiedeń, 7. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Front armii gen. marszałka poln. Mackensena: 
Na południowy wschód od Focsani próbowali 
wczoraj Rosyanie na szerokości 25 km frontu 
dobrze przygotowanego uderzenia odciążające­
go. Udało im się tylko na jednem miejscu na pół­
noc od Obolesci zyskać cośkolwiek na terenie, 
ale i tu ustał wkrótce nieprzyjacielski atak. Po­
za ciężkiemi krwawemi ofiarami stracił przeci­
wnik jeszcze kilkaset jeńców. Na północny za­
chód od Focsani monachijski pułk piechoty 
wziął w szturmie szczyt gór Odobesci.

Front armii generała- pułkownika arcyks, 
Józefa: Południowe skrzydło wojsk austro-wę- 
Íierskich i niemieckich, pozostających pod roz- 

azami gen. Geroka, zyskało na terenie poza 
Golacu nad Putną i w stronę Campoville nad 
Susitą, Austro-węgierskie i niemieckie batalio­
ny generała-majora Goldbacha odparły z obu 
stron drogi Oitus łącznie 9 ataków rosyjskich 
wśród ciężkich strat nieprzyjacielskich. W Kar- 
Satach lesistych śnieżyca i mróz ograniczyły 

ziałalność bojową.
Front armii gen. marszałka polnego księcia 

Leopolda bawarskiego: Koło Sołotwiny próbę 
napadu dwóch rosyjskich kompanii na nasze 
wojska zabezpieczające udaremniono przy po­
mocy szybko ściągniętych rezerw. Zresztą na 
linii c. i k. sił bojowych nic ważnego.

Zdobycie Focsani.
Wiedeń, 8. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Front wojsk gen. marszałka polnego Macken­
sena: Nieprzyjaciela pobito wczoraj ponownie 

koło Focsani. Podczas gdy niemieckie pułki 
przełamały nieprzyjacielskie linie na południe 
i południowy zachód od miasta, wzięły wojska 
polnego marszałka porucznika Ludwika Golgin- 
gera w obszarze Odobesci dwie za sobą leżące 
nieprzyjacielskie pozycye. Równocześnie wy­
rzucono nieprzyjaciela także w terenie górzy­
stym Mgr. Odobesti. Rosyanie cofnęli się na ca­
łym froncie.

Focsani od dziś godz. 8. przed południem 
znajduje się w ręku sprzymierzonych. Zdobyto 
3910 jeńców i trzy działa.

Front wojsk gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: W dolinach Putny i Susi ty zdobyliśmy pono­
wnie nieprzyjacielski teren. Także nad górną 
Casinu osiągnięto postępy, które nieprzyjaciel 
nadaremnie przeciwuder'icniami usiłował nam 
odebrać.

Front wojsk gen, marszałka polnego księcia 
Leopolda bawarskiego: U naszych sił zbrojnych 
niema nic do doniesienia.

Wypieranie Rosyan z Rumunii 
5499 jeńców.

Wiedeń, 9, stycznia. Urzędowo donoszą: 
W terenie na południowy wschód od Focsani 
wyparto nieprzyjaciela aż do ujścia rzeki Rim- 
nic-Sarat. Austro-węgierskie i niemieckie siły 
bojowe, którym nieprzyjaciel uległ w bitwie ko­
ło Focsani, dotarły, wykorzystując swe zwycię­
stwo, do Putny, na której lewym brzegu Rosya­
nie chcą ponownie zająć pozycye.

W ostatnich dwóch dniach boju stracili Ro­
syanie 99 oficerów i 5400 żołnierzy w jeńcach, 
tudzież 3 działa i 10 karabinów maszynowych.

Na skrzydle południowem frontu armii ge- 
nerał-pułkownika arcyks. Józefa wojska mar­
szałka poln. por. Ruiza wywalczyły w ciężkim 
terenie, i mrozie dalsze sukcesy koło Iresci i 
Cancurile. Zresztą na froncie wschodnim, na li­
nii austro-węgierskich sił bojowych nic wa­
żnego.

Wyparcie Rosyan poza Seret
Wiedeń, 10. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Między, ujściem Putny i Focsani odparto nie­
przyjaciela poza Seret. Z obu stron Susity pró­
bowali Rosyanie i Rumuni obronić się przed ná­
porem naszych wojsk, przy pomocy obfitych w 
straty kontrataków. Ich wysiłki były bezskute­
czne. Ponowna strata na terenie, tudzież strata 
900 jeńców i trzech karabinów maszynowych 
były dla nich wynikiem obu ostatnich dni bojo­
wych.

Dalej na północ, na linii c. i k. wojsk bez 
szczególnych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu gen.* v. Höfer.

Wojna iii
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 7. stycznia. 
Bez zmian.

Wiedeń, 8. stycznia. 
Bez zmiany.

Wiedeń, Ç, stycznia. 
Położenie bez zmian.

Wiedeń, 10. stycznia. 
Niema nic do doniesienia.

Urzędowo

Urzędowo

Urzędowo

Urzędowo

donoszą;

donoszą:

donoszą

donoszą:

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Mo Muc i Rosyu
Ataki rosyjskie nad Dźwiną i koło Focsani 

w Rumunii,
Berlin, 7. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii gen. marszałka poln, księcia 
Leopolda bawarskiego Także wczoraj doszło 
w odcinku Mitawy do silnych rosyjskich ataków, 
które złamały się wśród strat. Liczba jeńców 
wzrosła do 1300.

Koło Kisielina, na zachód od Łucka napař- 
dła niemiecka patrol posterunek połowy Rosyan 
i wzięła ich do niewoli. Próba rosyjskich kom­
panii zabrania naszych posterunków na połu­
dniowy zachód od Stanisławowa, nie udała się.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: W zaśnieżonych Karpatach lesistych doszło 
z powodu ostrego zimna tylko do akcyi patro­
lowych i odosobnionego wzmocnienia ognia.

Między dolinami Oitos i Putna, wskutek! 
zajęcia kilku punktów oparcia Rosyan i Rumu­
nów, wyparto ich dalej ku równinie. Silne kontr- 
natarcia świeżych sił nie mogły nam odebrać zy­
skanego terenu.

Front armii gen. marszałka poln. Macken­
sena: Monachijski gwardyjski pułk piechoty 
wziął szturmem szczyt Odobesci. Między Foo 
sani i Fondeni poprowadzili Rosyanie na froncie 
25 km wielki atak odciążający. Tylko w kierun : 
ku na Obilesci zyskali cośkolwiek na terenie 
Na wszystkich innych miejscach złamał się ro 
syjski atak wśród strat o wytrwałą siłę opon* 
wą niemieckich wojsk. Kilkaset jeńców pozo­
stało w naszych rękach.

Nowy wielki sukces wojsk niemieckich i au- 
stryackich.

Berlin, 8, stycznia. Naczelna kwatera dono­
si: Front wojsk gen. pułkownika arcyks. Józefa* 
Mimo śnieżycy i dotkliwego zimna odrzuciliśmy 
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nieprzyjaciela ponownie między doliną Putny i 
Oitoz.

Grupa wojsk gen. marszałka poln. Macken- 
sena: Dzień 7. stycznia przyniósł dziewiątej ar­
mii, a zwłaszcza zwycięskim wojskom niemie­
ckim i austro-węgierskim jenerałów Kraffta v. 
Delmensingen i von Morgen nowy wielki suk­
ces. Armia wyrzuciła Rumunów i Rosyan z sil­
nie umocnionych pozycyj górskich Mgr. Odo- 
bcsti w tył na Putnę.

Dalej na południe wzięto szturmem jeszcze 
w październiku wybudowaną a < becnie zacię­
cie bronioną pozycyę Milocovu. W silnym na- 
porze nie pozostawiono nieprzyjacielowi czasu 
do usadowienia się w swej drugiej linii nad ka­
nałem między Focsani i Carastea. Także tę po­
zycyę przełamano i w dalszem napieraniu prze­
kroczono drogę Focsani—Bolotesti.
, Dziś rano zajęto Focsani, W zdobytych for- 

tyfikacyach wzięto 3910 jeńców, trzy działa i 
kilka karabinów maszynowych.

Front wojsk gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Zachodni gościniec Ry­
ga—Mitawa zaatakowali Rosyanie wczoraj po­
nownie znacznemi siłami na szerokim froncie. 
Nad rzeką Aa udało się im osiągnięty dnia 5. b. 
m. zysk w terenie o kawałek rozszerzyć. We 
wszystkich innych miejscach odparto ich 
krwawo.

“3erlin, 9. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Jasny widok ułatwiał 
działalność bojową artyleryi. Nieprzyjacielskie 
ataki, ponawiane na wielu miejscach rzeki Aa, 
zostały zupełnie odparte. Gwałtowne natarcia 
Rosyan w okolicy między Friedrichstadt i szosą 
Mitawa—Olai pozostały bez skutku. W gęstej 
śnieżycy udało się Rosyanom odzyskać wydar­
tą im 4. stycznia małą wyspę Glaudon (na pół­
noc od Iłuksztu). Dalszemu posunięciu się w 
stronę zachodniego brzegu Dźwiny przeszko­
dzono.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Nieprzyjaciel broni zacięcie dolin, prowadzą­
cych z gór Bereczke w równinę Mołdawii. Mi­
mo niepomyślnych warunków atmosferycznych 
i bardzo złych stosunków terenowych w prze­
paścistych górach lesistych wojska nasze krok 
za krokiem odpierają codziennie prze civ nika.

Także wczoraj z obu stron dolin Casinu i 
Susity zdobyto w szturmie silnie wybudowane, 
chronione drutami pozycye i utrzymano je mi­
mo zaciętych kontrnatarć.

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
sena: Wykorzystując swe zwycięstwo, prą nie­
mieckie i austro-węgierskie wojska dalej na pół­
noc. Pobiwszy nieprzyjacielskie straże tylne, 
dotarły do odcinku Putny, której drugiego brze­
gu użył nieprzyjaciel za pozycyę. Z obu stron 
Fundeni pobito Rosyan na linii Czangeni—Na­
nesli. Carleałka wzięto w szturmie i mimo gwał­
townych ataków utrzymano.

Liczba ujętych wczoraj jeńców podniosła 
się do 99 oficerów i 5400 żołnierzy, łupy wzro­
sły do 3 dział i 10 karabinów maszynowych.

Berlin, 10. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen, marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Silne rosyjskie ataki na 
południowy zachód od Rygi, tudzież liczne na­
tarcia mniejszych oddziałów między wybrzeżem 
i jeziorem Narocz, pozostały także wczoraj bez 
jakiegokolwiek sukcesu.

Front armii gen.-pułkownika arcyks, Józe­
fa: Rosyanie i Rumuni próbowali bez skutku od­
zyskać wydarte im pozycye wyžýnue z obu 
stron doliny Susity. Koni rataki, poprowadzone 
przy użyciu znacznych sił, rozbiły się wśród 
krwawych strat. Na północ i południe od doliny 
Casinu nieprzyjaciela dalej odparto. W walkach 
ostatnich dwu dni wpadło w nasze ręce sześciu 
oficerów, 900 żołnierzy i 3 karabiny maszynowe.

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
sena: Na północ od Focsani udało nam si * usa­
dowić na lewym brzegu Putny. Między Focsani 
i Fundeni zmusiliśmy Dobitego nieprzyjaciela do 
opuszczenia nozycyi poza Putną i cofnięcie się 
poza Seret. Ujęto 550 jeńców. Nad ujściem Rim- 
nicul Sarat utrzymaliśmy sie przy sukcesach, 
uzyskanych w ataku mimo kilku nieprzyjaciel­
skich natarć.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

üoiiiï gwiMiiuiski
Ataki angielskie odparto.

Berlin, 7. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Po 
kilkugcdzinnem przygotowaniu ogniowem za­
atakowały angielskie bataliony na południe od 
Arras. Atak złamał się wśród obfitych strat w 
naszym ogniu artyleryi i karabinów maszyno­
wych. Niepomyślne warunki atmosferyczne 
ograniczyły działalność potyczkową wszystkich 
armii.

Berlin, 8. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Przy dobrym otwartym widoku była obu­
stronna działalność ogniowa na wielu miejscach 
żywą.

Wali i artlyeryi w łuku Ypcrn i na północ od 
Sommy.

Berlin, P. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Na froncie Ysery w łuku Ypem i na pół­
noc od Sommy rozwiiała się od czasu do czasu 
ożywiona walka artyleryi.

Wskutek pomyślnych walk powietrznych i 
ognia naszych dział obronnych utracił nieprzy­
jaciel sześć samolotów.

Berlin, 10. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Wobec burzy i deszczu działalność potycz- 
kowa była skąpa, tylko nad A nerą żywy ogień 
artyleryjski.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

Wojna Hieinlec i Hiiiiiyl i czwúr ■ ■
Położenie niezmienione.

Berlin, 7. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front macedoński: Próby Anglików zaję­
cia naszych pozycyi przedpolowych na północny 
wschód od jeziora Doiran spełzły na niczem.

Berlin, 8. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front macedoński: Między Ochrydą i je­
ziorem Perespa spełzł na niczem atak silnego 
nieprzyjacielskiego oddziału wywiadowczego.

Berlin, 9, stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front macedoński: Nic szczególnego.

Berlin, 10. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front macedoński: Nocne ataki nad Stru- 
mą zostały odparte.

Pierwszy gen, kwatermistrz: Ludendorff.

Rozkaz cesarza Wilhelma do armii.
Berlin, 6. stycznia. Biuro Wolffa donosi: Ce­

sarz wydał następujący rozkaz do armii i do ma­
rynarki: Dc mego wojska i do mojej floty! W 
związku ze sprzymierzonymi ze mną władcami 
zaproponowałem naszym wrogom rozpoczęcie 
rokowań pokojowych. Nieprzyjaciele odrzucili 
moją pronozycyę. Ich głód władzy pragnie zni­
szczenia Niemiec. Wojna potoczy się swoją ko­
leją. Przed Bogiem i ludzkością spadnie na ich 
rządy ciężka odpowiedzialność za wszystkie 
dalsze ciężkie ofiary, jakich moja wola pragnę­
ło wam os? czędzi". W snr->wiedliwem oburzeniu 
na zuchwałe zbrodnie nieprzyiaciół, w woli bro­
nienia naszych najświętszych dóbr i zapewnienia 
Ojczyźnie szczęśliwiej przyszłości staniecie się, 
jak stal sama. Nasi wrogowie nie zgodzili sie na 
zaproponowane im przezemnie porozumienie; 
z pomocą Bożą zmusi ich do niego broń nasza!

Wielka kwatera główna, 5. stycznia 1917.
Wilhelm.

Narady koalicyi w Rzymie.
W Rzymie zjechali się ministrowie, amba­

sadorowie i generałowie czterech sprzymierzo­
nych mocarstw Anglii, Francyi, Rosyi i Włoch 
i obradowali przez kilka dni. O czem tam mó­
wili, fr®no odgadnąć. Przypuszczają jednak 
dzienniki, że zajmowano się generalną ofenzy- 
wą, która ma się albo zaraz, albo na wiosnę roz­
począć i zastanawiano się, co czynić z oporną 

Grecyą, do której wystosowano zaraz po nara­
dach ultimatum, żeby odpowiedziała w riągu 48 
godzin na znane żądania, postawione przez koa- 
licyę. Może być, że tam też o innych rzeczach 
mówiono. Po trzechdniowych naradach stwier­
dzono przy zakończeniu prac ponownie jedność 
w rozmaitych będących na porządku dziennym 
sprawach i doprowadzono do postanowienia jak 
najściśle:szego zjednoczenia swych wysiłków. 
Na zakończenie odbyła się uczta, podczas któ- 
rei włoski prezydent B o s e 11 i wniósł toast, w 
któtym powitał obecnych w przewidywaniu 
ostatecznego i pełnego zwycięstwa, którego nie 
może braknąć wobec ścisłej, nierozerwalnej i 
jednolitej chęci i działania sojuszników dla 
tryumfu prawa narodów i kultury. W naradach 
wzięli udział obaj prezydenci ministrów: angiel­
ski George i francuski Briand.

Rosyjski rozkaz o niemieckiej propozycyi 
pokoju.

Berlin, 9. stycznia. O sposobie, jak poinfor­
mowano rosyjskie wojsko o niemieckiej propo­
zycyi pokojowej, poucza znaleziony dnia 1. b. 
m. na Mt. Faltucanu rosyjski rozkaz korpuśny. 
W interesującem »resume« powiedzianem tam 
jest: »Podły Niemiec tchórzy i prosi o pokój; 
dowodri to, że mu bardzo źle się dzieje. Bijcie 
tego łajdaka, wówczas zgodzi się na wszystko 
i będzie na klęczkach błagał o pokój. Naszem 
hasłem jest: kula w jego niegodziwą pierś, ba­
gnetem w jego pusty żołądek.«

Trepów poszedł w odstawkę.
Petersburg, 10. stycznia. Prezydent mini­

strów i minister komunikacyi T repów, tudzież 
minister oświaty hr. I g n a t i e w przeniesieni 
zbstali w stan spoczynku. Prezydentem mini­
strów został zamianowany senator i członek ra­
dy państwa ks. G o 1 i c y n. Kierownictwo mini­
sterstwa oświaty powierzono senatorowi Kul­
czyckiemu. Pomocnik w ministerstwie spraw 
zewnętrznych Neratow został mianowany człon­
kiem Rady państwa.

Brrnes o propozycyi pokoju.
Londyn, 9. stycznia. Minister Barnes (par- 

tya robotnicza) w mowie wygłoszonej w South- 
wark powiedział: Wszyscy pragną pokoju, ale 
najlepszą drogą osiągnięcia pokoju jest wypę­
dzenie pokoju z umysłów aż do chwili, gdy osią­
gnięte zostaną cele, które mogą pokój zapewnić. 
Niemiecka propozycya pokojowa nie była praw­
dziwą propozycyą pokojową, Propozycya 
ta brzmiała jeszcze w tonie zwy­
cięzcy! miałahumormordercy. Nie 
możemy rozpoczynać rokowań po­
kojowych z dzikiemi zwierzętami. 
Wilson może być pewnym, iż nie prowadzimy 
wojny, by zniszczyć Niemcy, lecz tvlko by zdru­
zgotać siłę wojskowa Niemiec i aby zniszczyć 
b”tę militarną nie tylko w Niemczech, ale wszę­
dzie. Może być pewnvm, iż przed rozpoczęciem 
rokowań Niemcy muszą opróżnić Belgię i obsa­
dzone przez nią obszary mniejszych ludów. 
Niemcy muszą się zgodzić na naprawienie wy­
rządzonego bezprawia i podnisać traktat poko­
jowy opierający się na międzynarodowej moral­
nej sile całego świata.

Odwet Venízelosa.
Berno szwajc., 10. stycznia. »Bund« donosi: 

Na Krecie i wyspach morza Egejskiego, tudzież 
V’ Macedonii aresztowano setki zwolenników 
króla. Rząd Venizelosa zawiadomił Ateny, że 
po pierwszym wypadku rozstrzelania venizelisty 
będą rozstrzelani wszyscy zakładnicy, jakich 
aresztował rząd prowizoryczny w Salonikach.

Wyodrębnienie Galicyi,
»Poln. Stimmen« podaje następującą infor- 

macyę, którą powtarzamy na odpowiedzialność 
przytoczonego źródła-

»Tempo w załatwieniu sprawy wyodrębnie­
nia Galicyi. zamierzone początkowo nrzez przy­
wódców polskich, stało się obecnie bez wątpie­
nia po wolnie jszem. Wprawdzie komisye obra­
dują bardzo pilnie i praemą, ażeby na wszelki 
wypadek rzecz była gotowa, byłoby atoli złu­
dzeniem, gdyby chciano wierzyć, że przed za­
warciem pokoju nastąpi rozstrzygnięcie. Naj­
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większą troską przywódców polskich jest kwe- 
stya szkód wojennych. Także i ta sprawa jest w 
ścisłej łączności z operacyami wojennemi. Ga­
licyjskie Izby handlowe i przemysłowe, które 
miały zamiar zwołać wspólną konferencyę, ce­
lem omówienia ważnych spraw gospodarczych, 
wiążących się z wyodrębnieniem Galicyi, odro­
czyły podjęcie obrad.

Wynik V. pożyczki wojennej.
Wiedeń, 10. stycznia. Subskrypcye na piątą 

austryacką pożyczkę wojenną zamknięto dzisiaj 
w południe. Jak »Fremdenblatt« donosi, pożycz­
ka po pierwszem obliczeniu wynosi: 4,412.008 
milionów koron. Ostateczna cyfra może być do­
piero później obliczona, ponieważ nie podano 
jeszcze wszystkich subskrypcyi i pozatem przy 
wszystkich zbiorowych subskrypcyach nie opra­
cować p jeszcze zupełnie i nie zamknięto obszer­
nego materysłu. Należy tu zauważyć, że przy 
pierwszem obliczeniu czwartej austr. pożyczki 

* wojennej osiągnięto cyfrę 4,326.009 milionów 
koron, a ostateczny wynik podniósł się na 4520 
milionów. Wobec tego różnica między pierw­
szem i końcowem obliczeniem wyniosła prawie 
100,000.000.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

iutator warszawski do ludności Królestwa.
Dzienniki warszawskie zamieściły na na- 

czelnem miejscu następujące ogłoszenie urzę­
dowe:

Sytuacya polityczna, stworzona przez pro- 
klamacyę z dnia 5. listopada, wywołała w sze­
rokich kołach ludności, zwłaszcza wśród ludno­
ści wiejskiej, przekonanie, jakoby rząd niemie­
cki obecnie nic już nie miał do rozkazywania, 
jakoby Polska była teraz krajem zupełnie nie­
zależnym, który powinien być w zupełności 
uwolniony od ciężarów wojny, przygniatających 
dzisiaj wszystkie narody Europy. Mniemanie 
takie jest mylne. Ponieważ- polskie władze do­
piero się tworą,' na razie więc wogóle niema 
jeszcze zarządu polskiego. Ale i polskie władze 
musiałyby tak samo nakładać rekwizycyę i 
wszelkie inne ciężary wojenne, jak stojące tym­
czasowo na ich miejscu władze niemieckie.

Na Polskę nie nakłada się większych cię­
żarów, niż na Niemcy, które wszystko znoszą z 
ochotą. Walczymy zarówno za Waszą Ojczyznę, 
jak za Niemcy, i to, czego się od Was wymaga, 
wychodzi tak samo na korzyść Waszej Ojczy­
zny, jak wysiłki Niemiec. Wasz współudział jest 
potrzebny dla szczęśliwego ukończenia wojny, 
która ojczyznę Waszą wyzwoliła. Im więcej 
poparcia znajdziemy u wszystkich, tern prędzej 
zakończy się wojna i tem prędzej Królestwo Wa­
sze, wśród błogosławieńjtw pokoju, umocni się 
wewnętrznie i wzrośnie w potęgę i znaczenie.

Poddawajcić się zatem chętnie zarządze­
niom władz niemieckich, które tylko chwilowo 
zastenują władze polskie. Pamiętajcie, że przy­
nosicie ofiary przedewszystkiem Waszej uko­
chanej ojczyźnie, Królestwu Polskiemu, i że 
opierając się zarządzeniom, działacie przeciwko 
interesowi własnej ojczyzny i sami sobie bardzo 
szkodzicie.

Zwracam się do uczuć patryotycznych ka­
żdego z Was; niechętnych zaś i opornych ostrze­
gł m przed surowemi karami, które na mocy 
prawa wojennego niechybnie spadną za każdy 
opór przeciwko obecnej zwierzchności.

Warszawa, dnia 30. grudnia 1916 r.
Jen.-gubernator v. Beseler, jen. pifechoty. 

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«

Do dzieci śląskich.
Radosny dzień wilii, którą niedawno obcho­

dziliśmy, przyniósł niejednemu dziecku wiele 
niespodzianek. Pięknie ubrane Boże drzewko z 
podarunkami, zawieszonymi na gałązkach i pło- 
nąremi świeczkami, wprawiało w radość i za­
chwyt setki i tysiące dzieci. Mnóstwo atoli dzia­
tek smutną miało wilię. Nie patrzyło z iskrzące- 
mi oczyma na choinkę świąteczną, pięknie ozdo­
bioną i ubraną w łakocie, nie otrzymało żadnych 
podarków. Bo chata ich spalona, tatuś poległ na 
wojnie, mamusię zabił nieprżyjacielski granat, 
albo zaraźliwa choroba zawiodła na cmentarz. 
Pozostałe biedne sierotki nie tylko że nie do­
znały radości wigilijnej, ale drżą od zimna, nie 
mając ciepłego ubrania i bucików, cierpią głód 
dokuczliwy, mieszkają w szałasach, podobnych 

raczej do stajenki betleemskiej, niż do domu 
mieszkalnego.

Szlachetne i dobre dziatki śląskie! Do was, 
co macie podostatkiem wszystkiego, wyciągają 
zziębnięte rączki sieroty wojenne. Łzami zala­
ne oczy, które zamiast błyszczeć radością i 
szczęściem, płakać muszą w wiośnie swego ży­
cia. Ku wam podnoszą! Nie pozwólcie, szlache­
tne dziatki, by wasze rówieśniki, którym wojna 
i choroby zabrały rodziców, ginęły z nędzy i 
głodu. Niech każde z was choć drobną część te­
go, co otrzymuje w podarku od rodziców, złoży 
w ofierze biednym sierotkom, a ulżycie im cięż­
kiej doli. Z małych datków pieniężnych, które 
złożycie na ręce pana nauczyciela lub pani na­
uczycielki, zbierze się tyle grosza, że niejednej 
sierotce otrze się gorzką łzę, nakarmi zgłodnia­
łą, zapewni odpowiednie umieszczenie i wycho­
wanie w domach sierocych. Pamiętajcie więc 
wszystkie dziatki o biednych sierotach wojen­
nych, a Dzieciątko Jezus w żłóbku betleemskim 
podniesie swą Bożą rączkę, aby was za waszą 
litość i współczucie pobłogosławić i obficie na­
grodzić. Wdzięczne zaś sierotki, które dzięki 
waszym składkom i ofiarom znajdą przytułek i 
potrzebną opiekę, codziennie gorąco modlić się 
będą za wami do dobrego Boga, aby Jego bło­
gosławieństwo spływało na was obficie i towa­
rzyszyło wam przez całe życie.

Wszystkie datki na sieroty wojenne przyj­
muje »Rodzina Sieroca«, Kraków, ul. Szewska 
nr. 5, I. p. i p. Aleksandra Russanowska, ul. Sie­
miradzkiego 20.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Jasna gwiazdo królewska...
Jasna gwiazdo królewska, co za Twem promie­

niem
Pośród nocnych ciemności, Mędrcy-monarcho- 

wie
Znaleźli Króla królów, co Mu pastuszkowie 
Służyli za gwardyę, a królewskiem mieniem 
Miał ubóstwo milionów... miłość uzbrojeniem... 
Rzuć światło na krwi morze, które ludzkość 

toczy,
Niechaj dzisiejszych mędrców... i monarchów 

oczy
Obaczą krwawe dzieło z okropnem zniszcze­

niem,
Niech on Herod, co żądzą krwi niesyty dyszy... 
Króla królów, wszechświata, głos sądu usłyszy, 
Sąd świata w historyi krwią pisanej w dzieje... 
O gwiazdo betleemska, z niebíosów Empiru, 
Ukaż drogę monarchom do pokoju — miru, 
Zbrać narody miłością Dzieciny z Betleem.

Pécs, w grudniu 1916.
Jantek z Bugaja.

Z Cieszyna i okolicy.
Kalendarz »Dziedzictwa bł. Jana Sarkan- 

dra« na rok 1917 został już prawie zupełnie wy­
czerpany. Członkowie »Dziedzictwa« zechcą się 
zgłosić do swych Urzędów parafialnych, gdzie 
otrzymają po 1 egz. zupełnie bezpłatnie. Człon­
kowie »Dziedzictwa« z parafii cieszyńskiej 
otrzymają swe kalendarze w lokalu Banku cie­
szyńskiego kredytowego w Cieszynie, St. Targ 
nr. 4, I. piętro. Jak się przypadkowo dowiedzie­
liśmy, zginęło na poczcie kilka paczek z kalen­
darzami, które zostały wszystkie przed 
świętami wysłane. Jeżeliby dotychczas do ja­
kiegoś Urzędu parafialnego nie były nadeszły, 
upraszamy natychmiast donieść sekretarzowi 
lub reklamować w swym (odnośnym) urzędzie 
pocztowym. — I tegoroczny kalendarz »Dzie­
dzictwa« cieszył się jak dotychczas na Śląsku 
i poza granicami kraju wielką wziętością, a to 
dzięki dokładnemu kalendaryum, obfitej treści 
pouczającej, pięknym illustracyom i taniej sto­
sunkowo cenie; wobec wielkiej drożyzny wszy­
stkich przyborów drukarskich została cena ka­
lendarza nieznacznie podniesiona; 1 egz. ko­
sztuje 70 h, z przesyłką pocztową 80 h. 
Wobec tego, że zapas dosyć wysokiego nakła­
du wskutek ciągłych zamówień maleje, poleca­
my wszystkim, którzy chcą kalendarz »Dziedzi­
ctwa« nabyć, by to uczynili w najbliższym cza­
sie. Zamiast obcych, bezbarwnych kalendarzy o 
marnej treści, wydawanych przez obcych tande- 
ciarzy, kupujmy wszyscy — o de zapas starczy 
— kalendarz »Dziedzictwa« 1917. Nabyć można 
w drukarni »Dziedzictwa«, Cieszyn, plac Tea­
tralny 8, w lokalu »Banku cieszyńskiego kredy­

towego«, Cieszyn, Stary Targ 4, I. piętro lub u 
miejscowych delegatów. Zamówienia należy 
adresować: »Dziedzictwo bł. Jana Sarkandra«, 
Cieszyn.

Przedstawienie »Jasełek« w Internacie, 
Czysty zysk z przedstawienia »Jasełek«, ode­
granych przez wychowanków Internatu dnia 6. 
i 7. stycznia b. r., wynosi 251 K 75 h, z czego 
120 K przeznaczono na urządzenie sali teatral­
nej Internatu, a resztę 131 K 75 h na spłacenie 
długu, ciążącego na budynku. Dyrekcya Inter­
natu tą drogą wyraża wszystkim Łaskawym Go­
ściom i Ofiarodawcom za tak liczne przybycie 
najserdeczniejsze podziękowanie, ubolewając, 
że wszyscy nie mogli korzystać z przedstawie­
nia z powodu przepełnienia sali.

Ulgi dla pospolitaków 1892—1898, Z oka- 
zyi nowego przeglądu roczników 1898—1892, 
należący do tych roczników a nie mający prawa 
jednorocznej służby, mogą uzyskać zezwolenie 
na dobrowolne wstąpienie do wojsk artyleiyi 
polowej, górskiej i saperów za zobowiązaniem 
się do 3-letniej służby prezencyjnej oraz 7-letniej 
służby w rezerwie, oraz do marynarki za zobo­
wiązaniem się do 4-letniej służby prezencyjnej, 
5-letniej w rezerwie i 3-letniej w obronie mor­
skiej. Do tego dobrowolnego wstąpienia będą 
dopuszczeni tylko ci, którzy przy przeglądzie 
uznani zostaną za zdatnych do służby z bronią 
w pospolitém ruszeniu i nie posiadają bezwarun­
kowego albo warunkowego prawa służby jedno­
rocznej. Mający prawo korzystania z 2-letniej 
służby prezencyjnej mogą być tylko wtedy 
uwzględnieni, jeżeli się zrzekną tego prawa. 
Ostatnim terminem zgłaszania się do dobrowol­
nego wstępowania jest dzień poprzedzający ter­
min stawienia się do służby.

Zmiany w ustawie o ubezpieczeniu na wy­
padek choroby, »Wiener Zeitung« ogłasza ce­
sarskie rozporządzenie w sprawie zmian w usta­
wie o ubezpieczeniu na wypadek choroby. Naj­
ważniejsze postanowienia zawierają rozsze­
rzenie świadczeń ubezpieczenio­
wych przez przedłużenie czasu trwania wsparć 
dla położnic z 4 na 6 tygodni i przedłuże­
nie maksymalnego trwania wspar- 
cianawypadekchorobyz20na26ty- 
godni. Dalsze zmiany odnoszą się do systemu 
klas płac, dobrowolnych wyższych opłat przez 
kasy chorych, uregulowanie służby lekarskiej i 
t. d. Równocześnie rozporządzenie cesarskie 
zmienia ordynacyę. przemysłową w tym kierun­
ku, że zakaz zatrudniania położnic 
w przemysłowych zajęciach prze­
dłużonym zostaje z 4 na 6 tygodni.

Sprawy co do wynagrodzenia za funkeye 
kościelne nie mogą być załatwiane na drodze 
sądowej, tak orzekł niedawno przy załatwianiu 
pewnego wypadku Najwyższy Trybunał pań­
stwowy. W uzasadnieniu powiedziano, że na 
podstawie 5 878 og. cyw. dz. ustaw nie mają wo­
góle ważności prywatno-prawne umowy co do 
wynagrodzenia za kościelne funkeye.

Na 5. pożyczkę wojenną zgłosił Związek 
spółek rolniczych w Księstwie Cieszyńskiem za 
siebie i za kasy Raiffeisena wraz z ich członka­
mi kwotę 1,035.000 K.

Cenzura pocztowa w Cieszynie i Bielsku 
została zniesiona. Listy więc, nadawane w obrę­
bie poczt powyższych dwóch miast, a przezna­
czone do krajów monarchii i do Niemiec, można 
oddawać zamknięte. Dozwolone również 
jest znowu umieszczanie dopisków na odcinkach 
przekazów pocztowych i adresów przesyłko­
wych, w listach pieniężnych i pakietach.

Podzielone dwukoronówki (na połowy lub 
ćwierci) będą przyjmowały kasy austro-węgier- 
skiego banku do 31. stycznia jeszcze bez potrą­
cenia, później jednakże tylko za odciągnięciem 
kosztów, przepisanych ściśle co do uszkodzo­
nych banknotów.

Sprawy tłuszczów i kawy. Jak donoszą 
dzienniki wiedeńskie ze źródła dobrze poinfor­
mowanego, nowe rozporządzenie o tłuszczach, 
mające na celu równomierny rozdział masła i 
tłuszczu wieprzowego, jest już wypracowane. 
Opiera się ono na zasadzie przymusowego kon­
tyngentowania. Każdy kraj, każde starostwo i 
każda gmina będą musiały wyprodukować pe­
wną oznaczoną ilość masła i tłuszczu. Ta ilość 
jest o ile możności nizko oznaczona. Także kon- 
sumeya masła i tłuszczu wieprzowego nie będzie 
ograniczona, ażeby nie odstraszać producentów 
od wyrabiania tych artykułów. Prócz tego trze­
ba uwzględnić produkcyę mleka, której nie mo­
żna umniejszać przez zbyt wielkie produkowa-
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nie masła. Tłuszcz i masło będą zakupywać pe­
wne oznaczone miejsca zakupna i odstawiać do 
większych ognisk zbytu. Dalsze oszczędzanie 
kawy stało się nieodzowną koniecznością. Naj­
bliższa karta na kawę będzie mieć odcinki po 
jednej ósmej kilograma na 8 tygodni.

Sprzedaż mąki w mieście. Miejska składni­
ca rozdziału mąki w Cieszynie postanowiła na 
próbę rozdzielić między kupców i handlarzy 
celem łatwiejszego rozrachowania ilość mąki 
naraz na dwa tygodnie. Poleca się więc, 
by publiczność zaopatrzyła się w mąkę na dwa 
tygodnie według kart chlebowych 93. i 94. tygo­
dnia. Na te karty można bez osobnego pozwo­
lenia kupić także grysiku pszennego.

Nadawanie paczek do południowego Ty­
rolu. Prywatne paczki można nadawać do po­
wiatów politycznych: Bozen, Brixen, Bruneck, 
Lienz, Meran, Schianders, jako też wogóle do 
miasta Bozen. Do powiatów politycznych Cles, 
Cavalese, Mezolombardo, Tione i Trydenta mo­
żna je nadawać tylko do kupców i wojskowych. 
W obydwu wypadkach nie wolno załączać pi­
semnych wiadomości i umieszczać tychże na od­
cinkach listów przesyłkowych.

Wysyłka pieniędzy za granicę. Banknoty 
banku austro-węgierskiego, przekazy wojennej 
kasy pożyczkowej, oraz opiewające na walutę 
koronową czeki i weksle wolno odtąd wysyłać 
za granicę jedynie za zgodą austryackiej cen­
trali dewizowej. Jeżeli wysyłka ta ma nastąpić 
w listach pieniężnych lub paczkach wartościo­
wych, natenczas winien wysyłający przedłożyć 
to pozwolenie przy nadaniu. Na przesyłce wi­
nien on umieścić uwagę: »Za zgodą austryackiej 
centrali dewizowej z ...... 19...,«

Podrzucone zwłoki niemowlęcia płci żeń­
skiej znaleziono przed kilku dniami w kanale 
cementowym pod mostkiem na drodze cesar­
skiej w Mostach przy Cieszynie. O podrzucenie 
zwłok podejrzywają pewnego furmana od je­
dnokonnego wózka, który mniej więcej przed 2 
tygodniami w tem właśnie miejscu zatrzymał 
się i coś składał pod mostek. Tak za matką dzie­
cka, jak i za furmanem czynią poszukiwania.

Z Towarzystwa oszczędności i zaliczek w 
Cieszynie. W listopadzie ub. r. złożyli członko­
wie na udziały 5909 K 52 h, wypłacono człon­
kom z udziałów 1133 K 95 h, stan udziałów do­
szedł z końcem miesiąca do 727,254 K 09 h, a 
majątek własny składający się z udziałów i fun­
duszu rezerwowego, do 1,148,397 K 01 h. Wkła­
dek oszczędności złożyły strony w ciągu mie­
siąca 428.975 K 66 h, zwrócono stronom w tym­
że czasie 210.822 K 17 h, podniosły się zatem 
wkładki z końcem miesiąca na 7,250.893 K 35 k. 
Pożyczek udzielono członkom w listopadzie 
433.821 K 01 h, dłużnicy spłacili 374.701 K 07 h, 
stan pożyczek podniósł się z końcem listopada 
na 6,098.040 K 22 h.

Na »Internat im. błog, Melchiora Grodzie- 
ckiego« złożyli: p. Jan Branny, chorąży na połu­
dniowym froncie 10 K; Urząd parafialny w Ze­
brzydowicach 15 K; p. Karolina Hahn w Cieszy­
nie 2 K; p. Marya Pierzyna w Cieszynie 2 K; p. 
Marya Gabzdyl w Cieszynie 2 K; p. Ewa Hodura 
w Cieszynie 2 K; ks. Jan Warzecha, wikary w 
Łazach 5 K; ks. Henryk Olszak, wikary we Fry- 
sztacie 40 K; ks. Ferdynand Jeżek, aktuaryusz 
i proboszcz w Boguminie I 2 K; wychowankowie 
Internatu część czystego zysku z przedstawie­
nia »Jasełek« 6. i 7. stycznia 131 K 75 h; p. An­
toni Gajdaczek, jednoroczny ochotnik 10 K; p. 
Jan Czarnecki, kupiec w Bębrku 5 K; p. Anna 
Dryksa w Zabrzegu zamiast życzeń 2 K; p. Ma­
rya Polok w Sibicy 3 K; p. Antoni Panek, dyrek­
tor gimn. w Leżajsku 2 K; ks. Wojciech Kamu- 
siński w Trzebini 10 K; p. Józef Blacha w Rajii 
5 K; ks. Stanisław Nowak, proboszcz w Mazań- 
cowicach 3 K; p. Jan i Zuzanna Roikowie w M. 
Ostrawie 4 K; pp. rejentowie Dyboscy w Cieszy­
nie 10 K; p. Franciszek Żertka, piekarz w Bobr­
ku 5 K; przez p. Franc. Wojtka w Bobrku zło­
żyli: J. T. 5 K, p. J. Lipa 1 K, p. E. Farnik 1 K, 
p. Fr. Vlach 1 K, razem 8 K. Za łaskawe datki 
serdecznie dziękuje i o dalszą pamięć uprasza 
Wydział »Opieki«.

Na fundusz im. Piłsudskiego dla wdów i sie­
rot po poległych legionistach złożono w Sekcyi 

. śląskiej w listopadzie następujące kwoty: Liga 
kobiet w Mor. Ostrawie, dochód z koncertu 
109 K 44 h; Związek maszynistów i palaczy w 
Karwinie, dochód z przedstawienia 7 K; Liga 
kobiet w Bystrej, zebrane w czasie nabożeństwa 
urządzonego z okazyi ogłoszenia niepodległości 
Polski 100 K; razem w listopadzie 216 K 44 h.

Czysty stan funduszu Piłsudskiego wynosi z 
końcem listopada 13.220 K 59 h.

Na opuszczone dzieci galicyjskie złożył p. 
Józef Blacha w Raju 20 K.

Na »gwiazdkę« dla żołnierzy złożył p. Wa­
wrzyniec Fusik w Zebrzydowicach 1 K.

Na »Macierz szkolną« złożyli: p. Józef Fie­
dor, jednor. kapral w Dąbrowie 3 K; p. Danik 
Edward w Dąbrowie 1 K.

Wykaz komisyonaryuszy śl. oddziału dla spienięże­
nia bydła w Opawie. Następujący komisyonaryusze ma­
ją prawo na wschodnim Śląsku zakupywać bydło dla sl. 
oddziału dla spieniężenia bydła w Opawie: Natan 
Munk w gminach: Trzycież, Mosty p. C., Dolny Żuków, 
Ropica, Sibica, Wielopole, Końska, Trzyniec; Salomon 
Bor g e r, handlarz bydła w Cieszynie, w gminach: Ba- 
żanowice, Bobrek, Dzięgielów, Gumna, Krasna, Mni- 
sztwo, Ogrodzona, Zamarsk|, Mistrzowice, Pogwizdów, 
Stanisłowice; Henryk T hiebei ger, handlarz bydła 
w Cieszynie, w gminach: Cieszyn, Brzezówka, Haźlach, 
Kocobędz, Pastwiska, Górna i Dolna Leszna, Kojkowice, 
Puńców; Jerzy Wałach, handlarz bydła w G. Toszo- 
nowicach, w gminach: Górne i Dolne Toszonowice, Guty, 
Gnojnik, Kameralna Ligotka, Niebory, Górny Żuków, 
Rzeka, Śmiłowice, Trzanowice, Górne i Dolne Cierlicko; 

»R obert Smyczek w G. Domasłowicach dla gmin: 
Górne i Dolne Domasłowice, Grodziszcz, Dolne Błędowi­
ce, Dolne Datynie, Szobiszowice, Szumbark, Żywocice; 
Juliusz Wronka, handlarz bydła w Łyżbicach, w 
gminach: Łyżbice, Bystrzyca, Karpętna, Nydek, Oldrzy- 
chowice, Tyra, Wędrynia; Filip Hanna k, handlarz 
bydła w Jabłonkowie, w gminach: Jabłonków, Milików, 
Nawsie, Gródek, Boconowice, Mosty, Łomna, Koszarzy- 
ska; Jan Legerski,'handlarz bydła i Fr. Legerski, 
syn handlarza bydła w Istebnej, w gminach: Istebna, Ja­
worzynka, Koniaków; Jan Lubojacki, rzeżnik w Ja­
błonkowie, w gminach: Piosek, Bukowiec; Henryk 
Weissberger, rzeżnik w Skoczowie, w gminach: Go­
leszów, Ustroń, Wisła, Cisownica, Lipowiec; Robert 
U i b i s z, rzeżnik i handlarz bydła w Skoczowie, w gmi­
nach: Skoczów, Grodzice, Świętoszówka, Pogórz, Wiel­
kie i Małe Górki, Brenna, Harbutowice, Nierodzim, Dol­
ne Bładnice, Dolne i Górne Kozakowice, Godziszów, Ki­
sielów, Łączka, Wilamowice, Iskrzyczyn, Dębowiec, Her- 
manice, Kostkowice; Bernard Glücksmann, han­
dlarz bydła w Skoczowie, w gminach: Wiślica, Kiczy ce, 
Kowale, Roztropice, Pierściec, Bilowicko, Wieszczęta, 
Łazy, Simoradz, Międzyświecie; Michał Szarek, 
handlarz bydła w Bielsku, w gminach: Bielsko, Stare Biel­
sko, Bystra, Dolne i Górne Międzyrzecze, Wapienica, 
Jasienica, Jaworze, Aleksandrowice, Kamienica, Miku- 
szowice, Komorowice śl.; Karol Frischler, rzeżnik 
i handlarz bydła w Zabrzegu, w gminach: Zabrzeg, Cze­
chowice, Dziedzice, Bronów, Ligota, Mazańcowice; A n- 
toni Arkulary, rzeżnik w Strumieniu, w gminach: 
Strumień, Zbytków, Frelichów, Zarzecze, Zabłocie, Chy­
bi, Pruchna, Drogomyśl, Zaborze, Ochaby, Równica, Lan- 
dek, Rudzica, Mnich, Bąków; dr. Alojzy Dressier, 
weterynarz we Frysztacie, w gminach: Wielkie i Małe 
Kończyce, Zebrzydowice, Piotrowice, Marklowice, Pier- 
sna, Zawada, Dziećmorowice, Frysztat, Stare Miasto, Dar­
ków, Raj, Kaczyce, Karwina, Stonawa, Łąki, Olbrachcice, 
Górna, Dolna i Średnia Sucha; Ryszard Sonnen­
schein, weterynarz w Szonychlu-Boguminie, w gmi­
nach: Dąbrowa, Orłowa, Łazy, Poręba, Polska i Niemie­
cka Lutynia, Pietwałd, Wierzbica, Pudlów, Rychwałd, Za­
błocie, Skrzeczoń, Wierzniowice, Szonychel, Bogumin; 
Adolf Mitura, weterynarz w Pol. Ostrawie, w gmi­
nach: Pol. Ostrawa, Muglinów, Gruszów, Hcrmanice, Mi- 
chałkowice, Małe Kończyce, Pietwałd, Radwanice; J ó- 
zef Łyczka, ekonom w Racimowie, w gminach: Raci- 
mów, Rzepiszcze, Rakowiec, Wielkie Kończyce; Fran­
ciszek Fojtik, rzeżnik w G. Datyniach, w gminach: 
Górne Datynie, Bartowice, Szonów; Izydor Walo­
sze k, rolnik w Żermanicach, w gminach: Żermanice, G. 
Błędowice, Średnie Błędowice, Więcłowice; Franci­
szek Jeż, rolnik w Siedliszczach, w gminach: Siedli­
szcze, Bruzowice, Kaniowice, Leskowiec, Frýdek, Nowe 
Dwory, Stare Miasto; Rafał F i r 1 a, właściciel gruntu 
i przełożony gminy w Wojkowicach, w gminach: Wojko­
wice, Październa, Dobracice; Franciszek Nohel, 
właściciel gruntu w Noszowicch w gminach: Noszowice, 
Dolna Ligota, Dobra, Skalica; Jan Carbo 1, właściciel 
gruntu w Prażmie, w gminach: Prażma, Morawka, Rasz- 
kowice, Górna Ligota; Karol Neumann, ekonom w 
Lubnie, w gminach: Lubno, Stare Hamry, Nowa Wieś, 
Malcnowicc, Krasna, Janowice, Prżno, Baszka.

Z Niem. Lutyni. (»J a s e ? k a«.) Ponieważ 
wskutek przepełnienia sali bardzo wielu P. T. 
Gości musiało odejść do domu, odegra młodzież 
poi. szkoły wydziałowej na ogólne życzenie te 
same »Jasełka« jeszcze raz w niedzielę, dnia 14. 
b. m. o godz. 6. wieczorem.

Ze Skoczowa. (Rozprawa draSchen- 
kera z p. Kożdonie m.) Ś. p. Ludwik Cho­
ma, który już od dłuższego czasu ciężej choro­
wał, otrzymał od dra Schenkera świadectwo le­
karskie v/ celu uzyskania lepszej mąki. Znane 
jest bowiem odnośne rozporządzenie c. k. sta­
rostwa, przyznające chorym osobom prawo ko­
rzystania z tego udogodnienia za przedłożeniem 
świadectwa lekarskiego.

p. Kożdoń, który, widząc powyższe

świadectwo lekarskie dla p. Chomy, nie tylko 
mąki, prawnie mu się należącej, nie wydał, lecz 
obraził publicznie p. dra Schenkera, wołając; 
»Takie świadectwo może sobie każdy nabyć za 
1 K.« Sprawa przeniosła się do sali sądowej, bo 
dr. Schenker za tak nietaktowne postępowanie 
musiał zażądać od śmiałka zadosyćuczynienia. 
Sędzia, widząc w słowach p. Każdonia rzeczy­
wistą obrazę honoru, radził oskarżonemu prze­
prosić dra Schenkera przez złożenie piśmienne­
go oświadczenia. Ponieważ p. Kożdoń nie zgo­
dził się na treść oświadczenia, żądanego przez 
dra Schenkera, przyszło do rozprawy, którą je­
dnakże z powodu niezjawienia się świadków 
oskarżonego na późniejszy czas odroczono. P. 
Kożdoń nie zjawił się na rozprawę, bo czując 
się niepewnym, wysłał w zastępstwie swem ad­
wokata dra Silzera, upoważniając go do złoże- 
rJa żądanego przez dra Schenkera odwołania 
obraźliwych słów. Zatem dr. Silzer w zastęp­
stwie p. Kożdonia złożył publiczne oświadcze­
nie, mówiąc, że p. Kożdoń nie miał zamiaru obra­
zić dra Schenkera, odwołując zarazem słowa, 
które mogły dotknąć oskarżyciela. Piśmienne, 
dosłowne oświadczenie przesłała władza sądo­
wa na ręce dra Schenkera. Fakt, że p. Ludwik 
Choma zmarł po niedługim czasie, głośno mówi, 
czy słusznie postąpił przewodniczący aprowiza- 
cyi, nie uznając świadectwa lekarskiego i od­
rzucając słuszne żądanie chorego. Ś. p. Choma, 
rozgoryczony tą samowolą »wszechwładnego«, 
wniósł zażalenie do odnośnych władz, jednakże 
nie doczekał się wymiaru sprawiedliwości — bo 
nagła śmierć — ta ostatnia towarzyszka wszy­
stkich ludzi — powołała go na lepszy świat, 
zwalniając go od ciężkiej jeszcze niewoli ziem­
skiej. L.

— (P o ż a r.) W piątek, dnia 5, b. m. o godz. 
11. w nocy zaalarmowały trąbki strażackie 
uśpione już miasto. Pożar ogarnął domek p. Bi- 
siorskiego, zamieszkały przez kilka ubogich ro­
dzin. Mieszkańcy tego domku również już spali 
i dopiero trąbieniem zbudzeni, z przerażeniem 
spostrzegli nieomal już przepalające się sufity. 
W pół godziny pożar był zlokalizowany, który 
najciężej dotknął właśnie owych ubogich mie­
szkańców, gdyż prawie wszystko utracili. Przy­
czyna pożaru dotąd nieznana.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Rozmaitości.
Mrożące pociski. Według dzienników fran­

cuskich Niemcy wyrabiają nowe pociski, które 
rzucone na rowy strzeleckie, wytwarzają ni­
szczące zimno i zabijają w ten sposób wszystkich 
żołnierzy w najbliższein otoczeniu.

Łódź podwodna 55 dni na morzu. Dzienni­
ki donoszą, że jedna z niemieckich łodzi podwo­
dnych wróciła właśnie niedawno po 55-dnio- 
wym pobycie na morzu, podczas którego musia- 
ła wytrzymywać burze, a nie zajeżdżała do ża­
dnego portu. Jest to rekord materyalu i załogi.

Zarządzenia w celu zaoszczędzenia węgla. 
Dzienniki berlińskie podały zgodnie wiadomość 
o różnych zarządzeniach Rady związkowej w 
celu zaoszczędzenia węgla. Wydano mianowi­
cie zakaz reklam świetlnych, dalej zarządzono 
ograniczenie oświelL.nia wystaw i ulic, zniże­
nie oświetlania domowego do połowy światła 
spotrzebowywanego w czasie pokoju, dalej 
wcześniejsze zamykanie teatrów i restauracyj.

Wciągnięcie kobiet do służby wojskowej. 
Komenda IV. korpusu w Magdeburgu, -jako 
pierwsza, ogłosiła wezwanie do zgłaszania się 
do patryotycznej służby pomocniczej, a to na 
podstawie ostatniej uchwały parlamentarnej w 
tym względzie. W zakres tej służby wchodzą: 
1. Warty garnizon awe; 2. roboty wojskowe (w 
kuchniach wojskowych, w pracowniach rze­
mieślniczych, w rusznikarniach, w pralniach, w 
służbie szpitalnej, w składach i magazynach ar- 
tyleryi, trenów i prowiantury, oraz na stacyach 
zbiorowych); 3. funkeye pisarzy, drukarzy, in­
troligatorów, litografów, maszynistów; 4. służba 
ordynansowa: telefoniści, listonosze, posłańcy, 
pomywacze i t. d.; 5. służący oficerscy; 6. służba 
strażnicza na kolejach, mostach i t. d. Dla za­
kresu pod 2, 3 i 4 mogą się zgłaszać także i ko­
biety. Ogłaszając powyższe wezwanie, komen­
da korpusu wyraża nadzieję, że wszyscy, mogą­
cy oddać tu usługi, zgłoszą się dobrowolnie. 
»Berliner Tageblatt«, komentując to pierwsze 
powołanie, zaznacza, że widocznie chodzi naj­
pierw o zebranie wielotysięcznych zastępców
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dla Łych żołnierzy, którzy są zdolni do służby 
garnizonowej, a zarazem znamiennem jest po­
ciągnięcie sił kobiecych do służby wojskowej.

Spis ludności w Królestwie. Jenerał-guber- 
natorstwo podaje do wiadomości: Przeprowa­
dzony dnia 15. listopada spis ludności cywilnej 
obszaru okupowanego austro-węgierskiego wy­
kazał ogólną liczbę ludności 3,495.476, z czego 
1,656.400 ludności męskiej, a 1,839.076 żeńskiej. 
Ludność męska wynosi ponad 47 %, żeńska oko­
ło 53%. Przeciętna gęstość zaludnienia wynosi 
81 głów na kilometr kwadratowy. Najsilniejszą 
gęstcść zaludnienia wykazuje okręg przemysło­
wy dąbrowski.

Humor warszawski. Które państwo jest obe­
cnie największe na świecie? — Polska, bo nie 
ma granic.

Otwarcie murmańskiej kolei w Rosyi. O no­
wej kolei, któia łączyć będzie porty w morzu 
Lodowem z wnętrzem Rosyi, pisano już wiele. 
Zbudowana on? została olbrzymimi kosztami 
i ma wielkie znaczenie do przewozu materyału 
wojennego z Francyi, Anglii i Ameryki. Budo­
wę prowadzili francuscy inżynierzy i pracowało 
nad jej budową wielu naszych jeńców. Na uro­
czystość otwarcia wysłał car telegram. Kolej 
oddana została natychmiast dû' użytku. Ponie­
waż port w Archangelsku jest przez kilka mie­
sięcy zamarznięty, zbudowano tę kolej, która 
łączy Rosyę z portem, któiy nigdy nie za­
marznie. \

Służąca ma do dyspozycyi automobil. Pin­
kne widoki otwierają się służącym w Danii. W 
pewnym dzienniku duńskim był ogłoszony in­
sérât: »Przyjęte zostanie dziewczę do wszystkie­
go do rodziny, składającej się :- trzech dorosłych 
osób. Płaca 80 K miesięcznie, osobny pokój z 
balkonem, pięknem urządzeniem i centra^nem 
ogrzewaniem, dużo wolności, tu> tydzień lwie 
wyjażdżki automobilem.« Jeżeli to nie żart lub 
inny jakiś zamiar, byłoby położenie służących w 
Danii zazdrości godne.

Zakaz języka niemieckiego w Australii. W 
południowej Australii przyjęta została uchwała, 
według której nauka w języku niemieckim zo­
stała zakazana. 49 luterańskich szkół musi być 
do pół roku zamkniętych.

(Uczucie zadowolenia) przychodzi, gdy natrzemy 
bolące wskutek przeziębienia, przeciągu lub wilgoci 
członki Fellera kojącym ból fluidem z esencyi roślin z 
marką »Elza«. Liczni lekarze zalecają przy bolach po­
chodzących z reumatyzmu owe dobroczynnie działające 
masaże. Pomiędzy środkami do nacierań zajmuje Fellera 
»Elza-fluid« pierwszorzędne stanowisko i przez nic in­
nego nie może być zastąpionym. Prawie wszyscy, którzy 
go używali, chwalą między innymi wprost w przesadnych

Ks. O. ZAWISZA.

Wojna i prasa.
(Ciąg dalszy.)

Prasa podczas wojny.
W chwili wybuchu wojny przecięli przed­

stawiciele i opiekunowie prasy kable — to była 
pierwsza akcya wojenna wrogów naszych, przez 
co Austrya i Niemcy zostały odcięte od całego 
świata. Można wprawdzie telegrafować przez 
Holandyę, Danię, Norwegię i Szwecyę, ale za­
wsze zapomocą kabli francuskich i angielskich 
towarzystw, można też telegrafować bez drutu, 
ale z pewnością otrzymalibyśmy wiadomości 
podlegające cenzurze francuskiej i angielskiej, 
która jest przekonana, że »telegraf jest we woj­
nie rzeczą ważniejszą od wszystkich twierdz« 
(Anglik Sir Charles Dilke) i porównuje go ze 
zwierzęciem, którego tułów jest mały, ale zato 
ramiona tak długie, że niemi obejmuje cały 
świat, a kończyny, t. zn. prasa, są tak liczne, że 
zdołają zająć wszystkich ludzi.

Następnie wrogowie nasi zabrrli wszystkie 
światowe biura wiadomości, do których należy 
w pierwszym rzedzie angielskie biuro Herberta 
Reutera, udzielające informacyi 5000 dzienni­
kom. Żyd Reuter, który pierwotnie nazywał się 
Josanhat, założywszy biuro swe z żydem dr. 
Zygmuntem Engländerem, kłamał zrazu tak bez­
czelnie, że kłamstwa jego stały się przyczyną 
Bismarckowego przysłowia: »Gelogen wie ge­
druckt«, t. zn. skłamane juk drukowane, a Na- 
poleonowego zdania: »fałszywy jak bi’detyn«, 
»żc fundamenty oaństwa bardziej zostały naru­
szone, niż wszelkimi dotychczasowymi prądami 
anarchistycznymi« (Emil Witte), bo ani Reuter, 
ani jego sojusznicy żadnej nie znają i nie kocha-

listach dziękczynnych jego dobroczynne, kojące ból dzia­
łanie i przeszło 100.000 takich dobrowolnych pism z uzna­
niem stoi do dyspozycyi. Przytem jest ów wiele sławiony 
środek domowy tańszy od innych preparatów, gdyż on 
chce być prawdziwym środkiem domowym. Ceny poko­
jowe: 12 flaszek kosztuje franko tylko 6 K, należ) gu za­
mówić u aptekarza E. V. Fellera, Stubica, centrala nr. 322 
(Kroacya). Równocześnie można zamówić Fellera łago­
dnie przeczyszczające pigułki rumbarbarowe z marką 
»Elza«, znakomity środek żołądkowy, 6 pudełek franko 
tylko 4 K 40 h. Obydwa wypróbowane te środki domo­
we nie powinny w żadnym domu brakować. Polecamy 
chętnie preparaty »Elza«, te z przekonania. Niezawo­
dnym środkiem nagniotkowym jest Fellera plaster tury­
styczny z marką »Elza* za 1 K i za 2 K. Próba się 
opłaci. tca)

Bezbolesne
usunięcie nagniotków

Kto cie usuwa 
swych nagniotków, 
ten zmęczy się ka­
żdą drogą i osłabia 
boleścią także całe 
ciało.

I (wroniego, kurzego oka) jest dla każdego cierpiącego 
na nagniotki prawdziwein dobrodziejstwem. Nie mo­
żna dosyć nagląco ostrzegać przed wycinaniem na­
gniotków. Lekko zaciąć można za głęboko, nie zauwa­
żywszy tego, noga wystawiona jest zawsze na pył i 
brud, które wnikają do rany i niezliczone wypadki 
zakażenia krwi zakończone śmiercią, powstały w ten 
sposób. Nagniotki (wronie, kurze oko) można bez no­
ża z łatwością pewnie i szybko usunąć Fellera pla­
strem dla turystów marki »Elza* (plastr na nagniotki), 
cena 1 K, w pudełkach 2 K, lub Fellera tynkturą dla 
turystów marki »Elza* (płynna tynkturą na nagniotki), 
cena 2 K. Tysiące turystów, żandarmów, listonoszy, 
żołnierzy, rolników i pań, noszących ciasne obuwie, 
oraz wszyscy, którzy używali tego plastru i tyn1 tury, 
polecają je jako szybko i pewnie skutkujące środki w 
cęlu radykalnego usunięcia nagniotków (wroniego lub 
kurzego oka). Podczas gdy większa część innych środ­
ków przeciw nagniotkom, tak też wycięcie, piłowanie 
etc. usunie tylko wierzchnią część nagniotka, pozo­
stawiając nienaruszone jądro tak, że nagniotki szyb­
ko znowu rosną, usuwają wyż wymienione preparaty 
gruntownie każdy nagniotek (wronie, kurze oko) wraz 
z jądrem. Zamówić należy oba preparaty, jak też pro- 

! szek do posypania przeciw poceniu się ciała i nogi 
(cena l K) od E. V. Fellera, aptekarz, Stubica, cen­
trala nr. 322 (Kroacya).

ją ojczyzny, dla nich wojna jedynie miłą jest spo­
sobnością wzbogacania się »pod staranną opie­
ką ministrów, od których otrzymują nie tylko 
pieniądze, ale i ścisłe zlecenia« (hr. Fiquelmont). 
Kiedy Reuter — według anegdoty — przybył 
po śmierci do bramy niebieskiej i prosił o wpu­
szczenie do nieba temi słowy: »Umarłem uczci­
wą śmiercią, bo uczciwie żyłem«, odparł mu św. 
Piotr: »Tak, to nawet w niebie kłamiesz?«

Podobnie zachowuje się francuski? biuro 
»Agence Havas«, założone przez niemieckiego 
żyda Friedländera, które nie żałuje znacznych 
pieniędzy dla wykupienia prasy, by zapomocą 
jej nie tylko pozyskać daleko wyższych kapita­
łów dla siebie, lecz też zapewnić interesa fran­
cuskich spekulantów i lichwiarzy, którzy w Ro­
syi swoje majątki w ruch puścili. Z tej też przy­
czyny naród francuski musi krew przelewać, by 
właściciele agencyi Havas pobierać mogli wy­
sokie dywidendy rosyjskie. Niemniej ruchliwa 
pod tym samym względem jest też włoska »Ag. 
Stefani«, której najgłówniejszą pomocniczką jest 
dziennik »Popolo d'Italia«, ten sam, którego re­
daktor Mussolino tak bardzo wychwalał he­
roizm mordercy Principa. Pod jej wpływem na­
wet »Corriere della Sera«, dawniej wielki zwo­
lennik trójprzymierza, coraz bardziej zachwycał 
się, wojowniczymi ministrami Salandrą i Sonni- 
nem, zwalczając równocześnie zgodliwego Gio- 
littiego.

Austrya
większą częścią posiada niestety też prasę zży- 
działą, zniewoloną przez kapitalizm, dyszącą 
nienawiścią do wiary i obyczajów chrześcijań­
skich, trzvmaiąca się zasad Rotschilda: »Honor 
«est wypłacalność, moralnością nie buduje się 
kolei, kto mi zabiera pieniądze, odbiera honor«, 
lub Schöffensteina: »Czy handluję szatami, owo-

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Ochrona przed zima naszych 
dziehiych żołnierzy.

Zbierajcie skórki zajęcze i królicze i odda- 
wajcie je w kryminale tutejszego sądu obwodo­
wego.

Jak w latach poprzednich, przeprowadza 
się tamże ich wygarbowanie celem wyrobu mu- 
fów, stylpów, kamizelek i podobnych rzeczy.

Cieszyn, dnia 6. listopada 1916.
Emanuel Harbich,

c. k. radca dworu i prezyd. sądu obwod. 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Gospodarstwo i przewysL
Biegunka u cieląt. Choroba ta jest bardzo 

niebezpieczną dla cieląt, jak to niejeden gospo­
darz z własnego doświadczenia mógł się o tem 
przekonać. Pcdajemy przeto sposób zwalczania 
tej choroby, opisany przez pewnego praktyczne­
go gospodarza w »Illustr. Landw. Ztg.« jak na­
stępuje: Z powodu biegunki u cieląt całemi la­
tami ponosiłem straty w cielętach dość ciężkie. 
Wszystkie środki, użyte do zwalczania tej cho­
roby, jak odwar z kory dębowej, krople opium, 
szczepienie, surowe jaja i t. p., nie prowadziły 
dc celu i pozostawały Łez skutku. Pewna stara 
włościanka oświadczyła mi przed paru laty, że 
główną przyczyną tej choroby jest wyłącznie 
niedbalstwo przy pojeniu cieląt. To trafik. do 
mojego przekonania, tem bardziej, że cielęta, 
które ssały matki, nigdy, albo tylko bardzo rzad­
ko, dotknięte bywały tą chorobą. O ile'mi się 
udawało znaleźć osobę pewną, której pielęgno­
wanie cieląt było powierzone, straty z powodu 
tej choroby ustawały. To się okazało w tym ro­
ku widocznem, gdy moja córka objęła nadzór 
przy żywieniu celąt. Najp'erw tedy należy pil­
nie przestrzegać, aby naczynie przeznaczone do 
pojenia cieląt po każdem pojeniu gruntownie 
byłv szorowane, powtóre mleko użyte do p 'je- 
nia, jeżeli jest pełne czyli niezbierane, musi być 
prosto od krowy ciepłe podawane i jak najsta­
ranniej należy przestrzegać, ażeby mleko po 
wydojeniu przeznaczone do pojenia cieląt nie 
wychłodło. Jeżeli się daje cielętom mleko chude, 
t. j. odtłuszczone do pojeni", to jest niezbędnem, 
ażeby go najpierw zagrzać do 90 stopni (C.) a na­
stępnie gdy przestygnie, dawać w ciepłym stá­
rne. Chude mleko, które już trochę skwaśniało, 
jest po prostu trucizną dla cieląt, podczas gdv 
mleko już zsiadło się debrze, całkiem kwaśne i

BE—IS—MW—E— 
cami, czy dziewczętami, to nikogo wcale nic nie 
obchodzi«. Prasa ta wychwa’a i wspiera rafine­
rię, milionowe zarobki jednostek, nie troszcząc 
się o to, czy przytem prawda i prawo, samo- 
istność czy zadowolenie szerokich warstw lu­
dności grunt traci. Nie zna żadnego współczu­
cia dla iudu, nie wyałępuje nigdy przeciw lich­
wiarzom, owszem jest im na wszelkich usługach, 
przez co niemało utrudnia wojnę.

Kłamstwa prasy o Austryi.
»Napisz, co widzisz, ale zawsze prawdę, mi 

bowiem nienawidzimy kłamstwo«, powiedział 
Conrad v. Hötzendorf do duńskiego dziennika­
rza; inaczej postąpili nasi wrogowie.

Py swym wojskom dodać otuchv, neutral­
nych pozyskać dla siebie, by żołnierzom naszym 
odebrać nokój, rozsądek i ufność, które żołnierz 
m”si odczuwać, bv chętnie walczył, rozpuścili 
cni w gazetach całe legiony kłamstw, między 
innemi- O cesarzu: »że rozdał między ofi­
cerów szkłu z obrazami Paryża i Moskwy, by 
widokiem blizkiego celu zachęcił ich do walki, 
ple zaszła pomyłka, gdyż na froncie francuskim 
to’dawam szkła z obrazem Kremla, a na fron­
cie resvískim z obrazem wieży Eiffel (Le Jour­
nal 31. naźdz. 1914), że opuścił Wiedeń, udał się 
do Salzburgu (Havas 3. paźdz. 1914), umarł na­
de ze zmartwienia nad przegranemi bitwami i 
z”nełnvm państwa upadkiem (»Now. Wremia«
9. r>-.-ídz. 1915L nasiennie (no śmierci!) nagle wy- 
iechnł z Wiednia, niewiadomo dokąd, gdvż po­
legło w iednei bitwie 1 milion wojska. 100.000 
dostało się do niewól’, 70% wojska całego : ni­
szczone, nrawdonodobnie chce prosić o pokój 
(»Now. Wremia« 1. listop. 1915).

(C. d. n.) 
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maślanka, które zawierają w sobie kwas mle­
czny, dla zdrowia cieląt nie są szkodliwe. A więc 
każde zanieczyszczenie naczyń przeznaczo­
nych do pojenia cieląt i mleka z wszelką pewno­
ścią bywają przyczyną śmiertelnej biegunki u 
cieląt. Wcześnie już zakładać dobre drobne sia­
no, ażeby cielęta od młodości przyzwyczajały 
się do suchej paszy 1 nie były wybredne w je­
dzeniu, bo żołądek, który od pierwszej młodo­
ści przyzwyczajony jest do suchej paszy, będzie 
mógł i później rozmaitego rodzaju paszę wyzy­
skać. Punktualność w żywieniu cieląt, prze­
strzegana na minuty, bardzo korzystnie wpływa 
na zdrowie cieląt. Obfity podściół, którego zwła­
szcza w zimowych miesiącach nie należy często 
wyrzucać, chroni cielęta od przeziębienia, które 
dość często bywa przyczyną zakłóceń żołądko­
wych. Ostrożne przyzwyczajenie cieląt do od­
waru siemienia lnianego stanowczo wpłynie na 
obniżenie kosztów wychowu. W wschodniej 
Fryzyi cielęta zaraz po urodzeniu oddziela się 
od matki i poi mlekiem ze skopka. Rozumie się 
samo przez się, że o podawaniu kolostrum czyli 
siary nie należy zapominać, ona ma własności 
przeczyszczające i oczyszcza żołądek ze smółki.

S. W.

Wyroby betonowe?"
Wykonuję wszelkie roboty betonowe i mam na skła­

dzie mosty betonowe wielkie i małe, rury betonowe 
wszelkiego gatunku, kamienie do studni, słupy do pło­
tów, koryta dla świń, krzyże wielkie i małe na cmentarze 
i t. d. Przyjmuję także kanały do roboty.

Przyjmę zaraz 2 robotników do wyrabiania rur.
Upraszam o łaskawe poparcie mojego przedsiębior­

stwa i kreślę się 
z wielkim szacunkiem

FRANCISZEK BRANKA
we Frysztacie, na Blejchu nr. 437.

Chałupę
x polem chciałby pewien człowiek zakupić. Zgłoszenia 
pod adresem: Franciszek Skórzak, kasarnia w druciarni 

p. Bognmin 1.

= Podeszwy =
Ochraniacze podeszwy z bardzo dobrej, mocnej skóry 
jędrnej, wysyłam każdemu za pobraniem pocztowem. 
1 pakiecik z 24 kawałkami, wystarczający na największe 
podeszwy, razem z dopasowanymi gwoździkami, tak że 
każdy może sobie sam swoje buty podzolować, kosztuje 

tylko 1 K 60 h.
Krakowski eksport ochraniaczy podeszw

F. WINDISCH, Kraków,
uL Bożego Ciała 10/12.

Mniej niż 10 pakiecików nie wysyła się. "W.

Ksiflżmcn polsku i n. s. w., lwów,
poleca:

E. ROMER

S.

Wojenno-polityczna mapa Polski.
(Z okazy! manifestu z d. 5. listopada 1916.) 

Cena 1 K.
Mapa ta podaje granice Polski z r. 1772, granice Księ­
stwa Warszawskiego, Królestwa Kongresowego, granice 
państw przed wojną, obszar okupacyi austryackiej i nie­
mieckiej z zaznaczeniem, które powiaty nie otrzymały 
ordynacyi wyborczej do Sejmu. Ponadto osobny system 
znaków kolorowych określa polski obszar etnograficzny 
i 2 sfery polskich interesów, a kilka linii frontów bojo­
wych illustruje dzieje wszechświatowego zmagania się 
dwóch światów kulturalnych i politycznych. — Do mapy 
dodano 8 stron objaśnień. Do nabycia w każdej księgarni.

Kraków, Gertrudy 29/G
Wydawca: Ks. Józef Loadzln w Cieszynie.

Kto chce
cennik bogato illustrowany zegar­
ków, zegarów, łańcuszków, towa­
rów ze złota i srebra, oraz galan­
teryjnych przedmiotów i bielizny, 
niech nadeśle markę za 40 hal. 
Lampki elektryczne połowę dla 
żołnierzy z najlepszem i silném 
światłem, z gwarancyą roczną po

5 i 4 K. — Na Feldpost wysyła się tylko za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy.

OKAZYA! Trzewiki damskie, płytkie, całe skó- 
-------------------------- rżane szewro, modne i trwałe, para 
16 K, lepsze 20 K. Amerykański fason — znacznie mo­
cniejsze i trwalsze, cena 30—35 K. Trzewiki męskie, całe 
ze skóry boksowej, czarnej, bardzo mocne, trwałe, para 
53—55 K. Takie same damskie 46—48 K. Przy zamówieniu 

należy nadesłać 5 K zadatku.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«
wydało napisaną przez ks. prob. E n as. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę..

□SF* Cena 1 egz. 4 h.
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Chłopca
do nauki introligatorskiej przyjmie zaraz W. Piekarczyk 

w Cieszynie, Bobreckie wzgórze 57.

Nakładem »Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra« 
wyszła aktualna broszura p. t.:

Co Biiwlileo M wietti o irtólicy?
Napisał Dr. Wacław Olszak, lekarz w Karwinę).

Cieszyn 1915,
Cena 1 egz. 50 h, z przesyłką 55 h; przy więk­

szych zamówieniach rabat.
Broszurkę tę powinien nabyć każdy, by siebie 

i swoich uchronić od zabójczej gruźlicy 
Zamówienia należy adresować:

»Dziedzictwo bł. Jana Sarkandra« (ks. Tomanek) 
w Cieszynie.

M min. we fiwlacia 

przyjmuje 

wkładki na oszczędność 

na 4'|2°i„.

Udziela pożyczki hipoteczne i wekslowe 
pod dogodnymi warunkami.

Ma na sprzedaż kilka domów we Fryszta­
cie i okolicy.

Odsprzedawcy, 
agenci, domokrążey, jadą- 
cy na targi, otrzymają naj­
piękniejsze, jedwabiem haf­

towane

we wszystkich językach z 
Passepartout w wielkości 

42X52 cm.
HUGO JELLINEK, 

wiedeński warszt. hafciarski 
Wiedeń, VII, Lindengasse 55

Mimo wojny i kolosalne) drożyzny sprzedaj« firma 
IGNACY CYPRES, 
KRAKÓW, «lica Szewska 13/5 .==.

towary po nadzwyczajnie tanich cenach 
UflM 1 Brytania Anker-Remont. System Ros 

yy kopi, 36 godz., z łańcuszkiem K 6,—; Arno
ryk. elektr. złoty Remont Sylt. Roskopi 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 7,—i srebrny Roskopf o 3 kopert., bar 

Wfl ^zo ailny K 16,—; stalowy damski Remont 
> K 10,—i budzik najlepszy K 5,50; łańcuszl

srebrna od K 3,—; zegarki damskie złoi« 
od K 40,—,

UfF Aogete Ulustrowaae cenniki darmo I oplatało.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą mojąl
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Radołł Tománek, profesor.
Wydanie 11. rozszerzone.

Cena 1 egz, brosz. 70 h, z przesyłkę pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10% X7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie.

■ Pocztówki polskie! ------------
- Dla handlurzy i kolporterów tanio do nabycia:

100 gwiazdkow. i noworocz. kolor. .... Mk. 2,25
100 gwiazdk. i noworocz., kolor., lepsze, tłocz. Mk. 2,75
100 gwiazdk. i noworocz., kolor., świecące . . Mk. 4,25
100 miłosnych, czarnych, z wierszykami . . . Mk. 3,25
100 miłosn., kolor., świecąc., ze złoceniem . . Mk. ,25
100 artystyczn. krakowskich i t. d. kolor. . . Mk. 6,50

Zamówienia adresować: Postschlie&łach 254, Posen.

I Kaiendaræ ;
! Dziedzictwa bł. ]ana Sarkandra |
■ na rok 1917 ■

wyszedł i jest do nabycia. ■
■ Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe ■
■ przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, _

bogatą piękną treść i ładne illustracye.
J Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. J
■ Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i ■ 
J| na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). J
■ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. ■

Jana Sarkandra«, Cieszyn. ■
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■*■■■■■■■■< 
To w. oszczędności i zaliczek 

== w CIESZYNIE = 
stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręks 

(w »Domo Narodowym«, w Rynko na I. piętn ■ 
z filiami: w Jabłonkowie, we Frysztacie, 

w Bognminie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowa; 
przyjmuje od członków i nieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowania i płaci od atch 

4‘|2°|c
od nowych wkładek 4% 

rocznie, od dnia następnego po wpłacie aż do dnia pu 
yrzedzającego wypłatę, a jak dotąd, samo za wkładkuj. 
cych opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya półrocza«, 
Pożyczki daje Towarzystwo aa umiarkowany procent 

Eskontuje weksle swych członków, udziela kredyt« 
podkład faktur i otwartych rachunków książkowym 

wydaje skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem świąt ł uU’ 
tziel, od godz. 8. do 12. przed południem i od godz. Ï. 

do 4. po południu.
V filii w Dąbrowej urzędują w poniedziałki, środy ł piątki 

od godz. 4. po połndniu.
ZARZĄD 

Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stowc 
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
L Domagalski. A. Teper. H. Filasiewfca

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

Czeki pocztowe na 
żądanie.

z filią w Dziedzicach 
udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­

kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich

Czeki pocztowe na 
żądanie.

Drukarnia »Dziedzictwa« pnd zarz, J. Suchanka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.
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Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . . 9 K — h
półrocznie . . . . 4 » 50 >
kwartalnie . . . . 2 » 25 >

Bez przesyłki pocztowej: 
całorocznie . . . 8 K — h
półrocznie .... 4 » — » 
kwartalnie .... 2 » — »

Numer pojedynczy 10 hal. Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictw««, plac Teatralny 8; kzię- 
fiarnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Cie 
szynie; Marek Grünield, trafika. Saska Kępa. — W Boguminie (dworzec): Otto Miiller i Stanisław Ra- 

zowskL — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie,

Za ogłoszenia 
płaei się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek, 16. stycznia 1917. Nr. 5.

MT Pamiętajmy o na JM Mó MMl!i? MftfcU katM Im. Ml Michlom irottW w Cieszynie. *W

Odpowiedź koalicyi na notę Wilsona.

4ojna aasimcMaski.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 11. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 12. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 13. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 14. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Spokój.

Zast. szefa sztabu gen.: ▼. Höfer,

Przyznanie straty pancernika.
Lugano, 13. stycznia. Komunikat ogłoszony 

wczoraj przez włoskie ministerstwo marynar­
ki, brzmi:

Ponieważ nie istnieją już ważne wojskowe 
przyczyny, które nie pozwalają na ogłoszenie 
wiadomości, zawiadamia się, że w nocy na 11. 
grudnia 1916 królewski okręt wojenny »Regina 
Margerita« natknął na duże miny i zatonął. Nie­
szczęście nastąpiło w przeciągu kilku minut, 
wskutek wielkich rozmiarów pęknięcia w ka­
dłubie. Z 945 ludzi, znajdujących się na pokła­
dzie, większa część zatonęła. Niepomyślne oko­
liczności utrudniały ratunek. Uratowano tylko 
270 osób. Komendant okrętu i 14 oficerów za­
tonęło. Poza doniesionemi stratami okrętów nie 
było żadnych dalszych, wobec czego wieści roz­
szerzane wśród publiczności są zupełnie fał­
szywe.

Ha
i Rumunio.

i Rosy?
Wzięcie szturmem pozycyj rosyjskich na północ 

od drogi Oitoz.
Wiedeń, 11. stycznia. Urzędowo donoszą: 

W obszarze grupy wojsk gen. marszałka poln. 
v. Mackensena nie było żadnej zmiany. Na po- 
łudniowem skrzydle sił zbrojnych, stojących 
pod komendą gen.-pułkownika arcyks. Józefa, 
trwa dalej walka górska. W dolinach Susity i Ca- 
sinu posunął się nasz atak naprzód.

Na północ od drogi Oitoz wzięły wojska au- 
stro - węgierskie i niemieckie szturmem kilka 
rosyjskich pozycyi. W licznych punktach usiło­
wał nieprzyjaciel odzyskać utracony obszar. By­
ło to jednak nadaremnem.

Nasz dzienny łup wynosił wczoraj w tym 
obszarze 800 jeńców i 6 karabinów maszyno­
wych.

Nad Bystrzycą Sołotwińską odparły nasze 
straże połowę rosyjskie komendy wywiadow­
cze.

Pomyślne walki w kącie ujścia Seretu.
Wiedeń, 12. stycznia. Urzędowo donoszą: 

W kącie ujścia Seretu mają walki korzystny 
przebieg. Na południowem skrzydle frontu wojsk 
gen.-pułkownika arcyks. Józefa wyrzuciły au- 
stro-węgierskie i niemieckie bataliony jenerał- 
majora Goldbacha na południe od gościńca Oi­
toz w szybkiem uderzeniu nieprzyjaciela z kilku 
za sobą leżących pozycyj górskich. Walka ko­
sztowała Rosyan, prócz ciężkich krwawych 
strat, 6 karabinów maszynowych i 4 miotacze 
min, które obok jednego oficera i 80 ludzi po­
zostały w naszem ręku. Rosyjskie przeciwude- 
rzenia, podobnie jak w dniach poprzednich, po­
zostały bezskutecznemi.

Walki w dolinie rzeki Oitoz.
Wiedeń, 13. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Wojska tureckie wzięły szturmem Michaelę, na 
zachód od Vaděni. W rękach atakujących po­
zostało 400 żołnierzy i kilka karabinów maszy­
nowych. Równocześnie Bułgarzy zajęli obsa­
dzony jeszcze przez Rosyan klasztor, na północ 
od rzeki Buceu, w pobliżu ujścia Seretu.

Z obu stron doliny Oitus siły austro-węgier- 
skie i niemieckie odparły wszystkie silne ataki 
rosyjskie, częściowo w walce z blizka. Na pół­
noc od doliny Slanicy, zapomocą ataku oddzia­
łów niemieckich, zyskano na terenie, ujęto 4 
oficerów i 170 żołnierzy i zdobyto 7 karabinów 
maszynowych i 7 miotaczy min.

Wiedeń, 14. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Na zachód od Valeni odparły tureckie wojska 
rosyjskie natarcie. Zresztą na rumuńskiej nizinie 
z powodu niepogody niema szczególnej działal­
ności potyczkowej.

Na południowy zachód od Horestrom ob­
sadziły wczoraj rano bataliony generała Gold­
bacha w niespodziewanym ataku wzgórze 704.

W obszarze Völgyes skuteczne przedsię­
wzięcia niemieckich oddziałów, które nieprzy­
jacielowi ciężkie straty zadały. Dalej na północ 
niema nic do doniesienia.

Zast. szefa sztabu gen.: von Höfer.

Wolna iii Mi.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 11. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 12, stycznia. Urzędowo donoszą: 
Niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 13. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Francuskie ataki na nasze stanowiska w Albanii.
Wiedeń, 14. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Dnia 11. stycznia wpadły części trzech francu­
skich pułków na południowym skraju jeziora 
Ochrida ze strony wschodniej do austro-węgier- 

skich stanowisk. Atak został odparty, przyczem 
także na wschód od jeziora atakujące oddziały 
austro-węgierskie i bułgarskie współdziałały. 
Wczoraj rano przeszły nasze wojska do prz»- 
ciwataku i odrzuciły nieprzyjaciela poza Ce- 
rawę.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna Mc i Rosya ‘ ‘
Walki między Rygę a Smorgoniem.

Berlin, 11. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front wojsk gen, marszałka poln. księcibi 
Leopolda bawarskiego: Po żywej działalności 
artyleryi między Rygą i Smorgoniem, na różne 
miejsca tego frontu w ciągu dnia wczorajszego, 
w nocy i dziś rano nastąpiło kilka rosyjskich 
ataków i uderzeń silniejszych oddziałów. Wszy­
stkie zostały w zupełności odparte.

Front wojsk gen.-pułkownika arcyks. Jó­
zefa: Dzień wczorajszy przyniósł dalsze sukce­
sy wojskom niemieckim i austro-węgierskim, w 
ciężkich walkach górskich między dolinami Uz 
i Susitą. Nieprzyjacielowi wydarto kilka punk­
tów oparcia.

Na północ od drogi Oitoz pułk piechoty nr. 
189, pod dowództwem walecznego komendanta, 
wziął szturmem silnie wybudowane i zacięcie 
bronione pozycye górskie. Linię uzyskaną koło 
Narasti i Racoasa utrzymano wobec nieprzyja­
cielskich ataków. Wzięto w jeńcach 6 oficerów 
i przeszło 800 żołnierzy, a w zdobyczy 6 kara­
binów maszynowych.

Front wojsk marszałka Mackensena: Ża­
dnych wydarzeń o istotnem znaczeniu.

Odparcie Rosyan atakujących koło kolei Wilno- 
Dźwińsk.

Berlin, 12. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front wojsk gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Nad Dźwiną i w obsza­
rze jezior na południe od Dźwińska działalność 
bojowa osłabła wczoraj znacznie.

Rosyjskie kompanie, atakujące koł^ kolei 
Wilno-Dźwińsk, zostały wśród wielkich strat 
odparte.

Dwa mniejsze ataki, podjęte dla poprawie­
nia naszych stanowisk na południowy zachód od 
Rygi, przyniosły nam 33 jeńców.

Front wojsk gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: W rozszerzaniu naszych sukcesów z dnia 10. 
b. m. także wczoraj z obu stron drogi Oitoz 
wzięto szturmem kilka pozycyi przeciwnika, le­
żących iedne za drugiemi. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie krwawe straty i w ręku atakujących po­
zostawił 1 oficera, 80 żołnierzy, 6 karabinów 
maszynowych i 3 minierki. Na północ i na połu­
dni«? od doliny Susita ataki nieprzyjacielskie po­
zostały bez skutku.

Gruna wojsk gen. marszałka poln, Macken­
sena- W kol Imię błotniczej między Braiłą i Ga- 
łaczem wyparliśmy Rosyan dalej ku Seretowi.
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La Burtea zostaia wzięta. W nocy na 11. b. m. 
uzbrojone nieprzyjacielskie okręty próbowały 
przedostać się przez Saccea w górę Dunaju. Je­
den parowiec został zatopiony ogniem naszej 
artyleryi, a inne zmuszono do cofnięcia się na 
brzeg północny.

Zdobycie szturmem przez Tu*ków miejscowości 
Michaeli.

Berlin, 13. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marszałka polnego Leo- 
Î>olda bawarskiego: Działalność potyczkowa by- 
a słabą.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: W zwycięskim ataku niemieckich wojsk 
wzdłuż doliny Slanicy zyskano ponownie na te­
renie. W dolinie Oitis pozostawił nieprzyjaciel 
7 karabinów maszynowych, 7 miotaczy min, 
wielką ilość amunicyi do karabinów maszyno­
wych i granatów ręcznych. Ujęto 4 oficerów i 
170 żołnierzy. Wzdłuż doliny Oitus silne nie­
przyjacielskie ataki wobec dzielnej obrony nie­
mieckich i austro-węgierskich wojsk pozostały 
bezskuteczne. W zaciętej walce z blízka zadano 
nieprzyjacielowi wielkie straty.

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
sena: Przy ujściu rzeki Buceu do Seretu zajęli 
Btiłg rzy klasztor, obsadzony jeszcze przez Ro- 
syan.

Na północ od Braiły wzięli Turcy szturmem 
miejscowość Michaelę. Z rosyjskiej załogi ujęto 
400 żołnierzy, reszta, która chciała ujść, zginęła 
w Serecie. Zdobyto 10 karabinów maszynowych.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

Wojna
Ożywione walki we Flandryi i nad Sommą.

*
Berlin, 11. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: W łuku Ypern i Wytschaete, nad Ancrą, 
Somma z obu »tron Mozy, walka artyleryi i mi­
nowa w poszczególnych godzinach doszła do 
nnacznej siły.

Na północ od Ypern odparto nieprzyjaciel­
ski atak wśród ciężkich strat przeciwnika. An­
glików, którzy wdarli się na wązkim pasie, wy­
rzucono kontratakiem. Także na południe od 
Ypern uderzenia silniejszych nieprzyjacielskich 
patroli były bez skutku.

Koło Beaumont udało się ueprzyjacielowi 
zająć wysunięty naprzód kawałek rowu naszego 
oddzu łu.

Nowe ataki Anglików i Francuzów.
Berlin, 12. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
Ruprechta: Nasze pozycye koło Armentieres i 
Leno, jako też z obu stron drogi Albert-Bapaume 
były pod ogniem nieprzyjacielskiej artyleryi, na 
który silnie odpowiadaliśmy.

Na północ od Ancre Anglicy w godzinach 
porannych atakowali dwa razy napróźno.

Koło Serre atak Anglików złamał się przed 
naszemi liniami, na północ od Beaucourt po po­
czątkowych sukcesach wyrzuceni zostali z obfi- 
temi stratami do swych pierwotnych pozycyj 
silnie przeprowadzonym kontratakiem. 50 jeń­
ców i 2 karabiny maszynowe pozostały w na­
szych rękach. Koło Beaumont toczą się jeszcze 
mniejsze walki piechoty.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na zachód od Mozy i w Wogezach walka arty­
leryi i minowa ożywiła się chwilami na poszcze­
gólnych punktach. Dziś rano wojska atakowe, 
które wdarły się do nieprzyjacielskich rowów 
na wzgórzach Combres i na wschód od Nomeny, 
powróciły bez strat z 16 Francuzami.

Berlin, 13. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Na pół­
noc od Ancry Anglicy rozpoczęli dzisiaj nowe 
ataki na Serre. Większą częścią zostali krwawo 
odparci. Nieprzyjaciel usadowił się w jednej po- 
zycyi wstępnej. My trzymamy się w pozycyi 
głównej.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

Wojna Hieiniec I Buloaryl i czwór 
porozomlenieoi.

Położenie niezmienione.
Berlin, 11. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front macedoński: Walki patroli nac 
Strumą były dla nas pomyślne.

Berlin, 12. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front macedoński: Na południe od jezio­
ra Ochrida nieprzyjaciel zaatakował austro-wę- 
giersko-bułgarski front poza Cerawą. Pozycye 
zostały utrzymane.

Berlin, 13. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front macedoński: Nieprzyjacielskie kom- 
par«e, które chciały posunąć się na północ od 
Czerny, w stronę Streviny, zostały odparte.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

Wiia ii&h ńfetb
Zatopienie okrętu bojowego »Cornwallis«.

Londyn, 12. stycznia. Biuro Reutera donosi: 
Okręt bojowy »Cornwallis« zatopiony został 9. 
stycznia na morzu Śródziemnem przez nieprzy­
jacielską łódź podwodną. Kapitan i wszyscy ofi­
cerowie uratowani. 13 lodzi brak; zdaje się, że 
zginęli wskutek eksplozyi.

(Okręt »Cornwallis« wybudowany w r. 1901 
miał pojemność 14.200 ton.) ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Odpoutt Mcyl na note Wilsona.
Paryż, 13. stycznia. Odpowiedź sprzymie­

rzonych rządów na notę prezydenta Wilsona z 
dnia 19. grudnia 1916 r. opiewa:

Sprzymierzone rządy otrzymały notę, którą 
im wręczono dnia 19. grudnia w imieniu rządu 
Stanów Zjednoczonych i zbadały ją ze staran­
nością, jaką zalecała słuszna ocena powagi go­
dziny, jak i ich szczera przyjaźń dla narodu ame­
rykańskiego. Na ogół kładą one wagę na oświad­
czenie, że uznają wielkie uczucia, jakie przeni­
kają notę amerykańską w tej jej inieyatywie, źe 
■tę przyłączają do planu utworzenia Ligi naro­
dów, przez co pokój i sprawiedliwość na świecie 
ma być zabezpieczona i źe uznają jako sprawę 
ludzk >ści i cywilizac yi wszystkie korzyści, jakie 
przyniesie z sobą wydanie międzynarodowych 
postanowień celem zapobieżenia gwałtownym 
starciom między narodami, postanowień, które 
muszą zawierać w sobie potrzebne zarządzenia, 
aby zapewnić ;h przeprowadzenie i by zapo- 
biedz, aby pozorne beąp eczeństwo nie służyło 
do ułatwienia nowych ataków. Dyskusya nad 
przyszłemi umowami, mającemi zapewnić trwały 
pokoj, musi mieć jednak naprzód jako założenie 
zadowalające uregulowanie obecnych sporów. 
Sprzymierzeni żywią, na równi głęboko jak rząd 
Stanów Zjednoczonych, życzenie, by możliwie 
szybko zakończoną została ta wojna, za którą 
mocarstwa centralne są odpowiedzialne, które 
na ludzkość sprowadziły okrutne cierpienia. Ale 
są one zdania, źe niemożliwością jest już dzisiaj 
osiągnąć pokój, który nie zapewniałby naprawy, 
zwrotów i rękojmi, do czego one mają prawo 
wskutek ataku, za który mocarstwa centralne 
ponoszą odpowiedzialność, a który właśnie w 
swym początku do tego zmierzał, aby zniszczyć 
bezpieczeństwo Europy,

Sprzymierzone ludy żywią przekonanie, źe 
walczą nie o samolubne interesy, lecz o ochro­
nę niezawisłości ludów, prawa i ludzkości. 
Sprzymierzeni zupełnie jasno zdają sobie spra­
wę o szkodach i cierpieniach, jakie wojna spro­
wadza na neutralnych, jak i prowadzących woj­
nę i ubolewają nad niemi, ale zrzucają z siebie 
odpowiedzialność za to, gdyż w żadnym kierun­
ku nie pragnęli wojny, ani jej nie wywołali i sta­
rają się szkody złagodzić, o ile to się da pogo­
dzić z nieubłaganymi postulatami obrony wobec 
gwałtów i sideł nieprzyjaciela.

Z zadowoleniem przyjmują do wiadomości, 
że amerykańskie pismo w żadnym kierunku co 
do swego początku nie pozostaje w związku z 
pismem mocarstw centralnych, jakie im rząd 
Stanów Zjednoczonych dnia 18. grudnia wrę­
czył. Nie wątpiły one w decyzyę rządu amery­

kańskiego, iż unika nawet prostego pozoru choć­
by tylko moralnego związku z odpowiedzialnym 
sprawcą wojny. Sprzymierzone rządy uważają 
za swój obowiązek oświadczenia się w jak naj- 
przyjaźniejszy, ale i najjaśniejszy sposób przeciw 
stawianiu ich na równi, co wynika z publicznych 
oświadczeń mocarstw centralnych (Austro-Wę­
gier, Niemiec, Turcyi i Bułgaryi) i stoi w jawnej 
sprzeczności z oczywistym stanem rzeczy zaró­
wno co do odpowiedzialności w przeszłości, jak 
i co do gwarancyj na przyszłość. Prezydent Wil­
son niewątpliwie przez wspomnienie tychże nie 
zamierzał przyłączać się do tego.

Obecnie jest pewnym historyczny fakt, a 
mianowicie wola zaatakowania ze strony Nie­
miec i Austro-Węgier celem zabezpieczenia swej 
przewagi w Europie i gospodarczego panowania 
nad światem. Niemcy okazały przez wypowie­
dzenie wojny i natychmiastowe naruszenie nie­
zawisłości Belgii i Luksemburga, jak i przez spo­
sób, Jak walkę prowadziły, systematyczną po­
gardę wobec wszystkich zasad ludzkości i pra­
wa, a im bardziej konflikt się rozwijał, stawało 
się zachowanie mocarstw centralnych i ich 
sprzymierzeńców coraz bardziej szyderstwem a 
ludzkości i cywilizacyi. Czy potrzeba przypomi­
nać okrucieństwa, jakie towarzyszyły wpadnię­
ciu do Belgii i Serbii, bezwzględny zarząd obsa­
dzonych krajów, wycięcie setek tysięcy spokoj­
nych Armeńczyków, barbarzyństwa wobec lu­
dności Syryi, ataki Zeppelinów na otwarte mia­
sta, niszczenie parowców pocztowych i han­
dlowych pod flagą neutralną przez łodzie pod­
wodne, okrutne traktowanie jeńców wojennych, 
zamordowanie miss Caveil i kapitana Fryata, 
stracenie Parville i szereg zbrodni, których się 
dopuszczono bez względu na ogólne potępienie? 
Fakty te tłumaczą prezydentowi Wilsonowi w 
zupełności protest sprzymierzonych. Sprzymie­
rzeni są zdania, źe nota, którą wręczono prezy­
dentowi Wilsonowi jako odpowiedź na posta­
wione przez rząd amerykański pytania i według 
własnego zdania tegoż jest publiczncm oświad­
czeniem co do warunków, pod którymi wojna 
mogłaby być zakończoną.

Prezydent Wilson pragnie jeszcze więcej, 
chce, by prowadzący wojnę otwarcie podali do 
wiadomości cele, jakie slawiają sobie, prowa­
dząc dalej wojnę. Sprzymierzeni mogą na to żą­
danie bez trudności odpowiedzieć. Ich cele wo­
jenne są dobrze znane; przedstawiali je wielo­
krotnie w oświadczeniach swych naczelników 
i rozmaitych rządów. Cele te zostaną w swych 
szczegółach, wraz ze wszystkiemi rekompensa- 
satami i usprawiedllwionemi odszkodowaniami 
za poniesione szkody, wyjaśnione dopiero w go­
dzinie rokowań. Świat cywilizowany wie, że za­
wierają one wszystko konieczne. W pierwszej 
linii przywrócenie Belgii, Serbii i Czarnogóry I 
należne im odszkodowania; opróżnienie obsa­
dzonych obszarów Francyi, Rosyi i Rumunii ze 
słusznemi odszkodowaniami; reorganizacyę Eu­
ropy; gwarancyę trwałych stosunków, opartych 
zarówno na zabezpieczeniu narodowości i praw 
wszystkich małych i wielkich narodów, jak i na 
terytoryalnych umowach i międzynarodowych 
uregulowaniach, nadających się do ochrony kra­
ju i jego granic przed bezprawnymi atakami; 
zwrot prowincyi i obszarów, które przedtem 
wydarto sprzymierzonym gwałtem hib wbrew 
woli ich ludności; wyswobodzenie Włochów, 
Słowian, Rumunów, Czechów i Słowaków z pod 
obcego panowania; uwolnienie ludów, podle­
głych brutalnej tyranii Turcyi; wyrzucenie pań­
stwa osmańfkiego z Europy, gdyż jest ono nie­
wątpliwie obcem dla zachodniej cywilizacyi.

Zamiary cesarza Rosyi w sprawie Polski są 
jasne i zostały podane w proklamacyi wystoso­
wanej przez niego do swej armii.

Sprzymierzeni chcą wyrwać Europę z pod 
brutalnej żądzy pruskiego militaryzmu, ale jak 
się samo przez się rozumie, nie było nigdy ich 
zamiarem, jak to podawano, dążenie do zni­
szczeni a niemieckich ludów i do ich polityczne­
go zniknięcia. One pragną przedewszystkiem 
zabezpieczenia pokoju na podstawie wolności i 
sprawiedliwości przy nienaruszonej wierności 
dla międzynarodowych zobowiązań, czem rząd 
Stanów Zjednoczonych zawsze był owiany.

Sprzymierzeni, zjednoczeni w dążeniu do 
tego wysokiego celu, każdy poszczególny, jak £ 
ws ryscy razem są gotowi działać całą siłą i po» 
nieść wszelkie ofiary, aby spór doprowadzić do 
zwycięskiego końca, od czego ich zdaniem jest 
zależne nie tylko ich własne szczęście i pomyśl­
ność, ale także przyszłość cywilizacyi.
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Manifest cesarza niemieckiego do ludu nie­

mieckiego.
Berlin, 13. stycznia. Cesarz Wilhelm wydał 

do ludu niemieckiego manifest, w którym po­
wiedział:

Nieprzyjaciele nasi zrzucili maskę. W od­
powiedzi swej do Stanów Zjednoczonych przy­
znali się do swojej żądzy zdobywczej, której 
ohydą podnosi jeszcze oszczercze uzasadnienie. 
Celem koalicyi jest podbicie Niemiec, rozszar­
panie sprzymierzonych z nami mocarstw, na­
rzucenie wolności Europy i morzom tego same­
go jarzma, które obecnie znosi, zgrzytając zę­
bami, Grecya. Ale czego w 30 miesiącach naj­
krwawszej walki i najbardziej niesumiennej woj­
ny ekonomicznej nie mogła osiągnąć, nie osią­
gnie również w przyszłości. Nasze wspaniałe 
zwycięstwa i żelazna siła woli, z jaką nasz lud 
walczący znosił przed nieprzyjacielem i w do­
mu, każdą udrękę i nędzę wojny, gwarantują, że 
nasza ukochana ojczyzna nie potrzebuje się i w 
przyszłości niczego obawiać. Najwyższe obu­
rzenie i święty gniew podwoją siły każdego nie­
mieckiego mężczyzny i kobiety, czy on się po­
święca walce, czy ofiarnemu cierpieniu. Bóg, 
który zaszczepił wspaniałego ducha wolności w 
sercach naszego dzielnego ludu, da nam i na­
szym wiernym wypróbowanym w boju sprzy­
mierzonym pełne zwycięstwo nad wszelką nie­
przyjacielską żądzą władzy i zniszczenia.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ER)

Rada Stanu.
Lublin, 11. stycznia. C. i k. Biuro prasowe 

donosi:
Lista Rady Stanu z obszaru Polski, pozo­

stającego pod zarządem jenerał-gubernatorstwa | 
w Lublinie, uzyskała najwyższe zatwierdzenie.

Pełny skład Rady Stanu będzie zatem na­
stępujący:

1. Dr. Stanisław Bukowiecki, adwokat 
przysięgły.

2. Stanisław Dzierzbicki, ziemianin, za­
stępca prezesa Tow. kredyt, ziemskiego 
w Warszawie.

3. Stefan Dziewulski, adwokat przysięgły.
4. Ludwik Górski, ziemianin, inżynier.
5. Ludomir Grendyszyński, publicysta, pra­

wnik.
6. Stanisław Janicki, ziemianin.
7. Dr. Paweł Jankowski, lekarz w Lublinie.
8. Antoni Kaczorowski, inżynier.
9. Józef Kozłowski, przemysłowiec z Dą­

browy Górniczej,
10. Włodzimierz Kunowski z Warszawy.
11. Michał Łempicki, inżynier - przemysło­

wiec.
12. Antoni Łuniewski, prezes Związku zie­

mian Królestwa Polskiego.
13. Andrzej Maj, włościanin z Lubelskiego.
14. Józef Mikułowski-Pomorski, dyrektor 

wyższych kursów rolniczych w War­
szawie.

15. Kazimierz Natanson, finansista.
16. Wacław Niemojowski, ziemianin z Ka­

liskiego.
17. Józef Piłsudski, pozasłużbowy bryga- 

dyer Legionów polskich.
18. Ks. prałat Przeździecki z Łodzi.
19. Franciszek książę Radziwiłł, komen­

dant milicyi warszawskiej.
20. Wojciech hr. Rostworowski, ziemianin, 

literat.
21. Artur Śliwiński, publicysta.
22. Stanisław Sokołowski, ziemianin z 

Piotrkowskiego, sędzia gminny.
23. Błażej Stolarski, włościanin z Brzeziń­

skiego.
24. Władysław Studnicki, publicysta.
25. Ks. Bolesław Sztobryń, proboszcz w I 

Wierzbniku.
W charakterze przedstawicieli austro-wę- 

gierskiego zarządu wojskowego przy Radzie 
Stanu funkcyonować będą z stałą siedzibą w 
Warszawie: jako komisarz rządowy c. i k. tajny I 
radca Jan baron Konopka i jako jego zastępcy: I 
1. radca ministeryalny dr. Ignacy Rosner, 2. sta- I 
rosta dr. Stefan Iszkowski.

W niedzielę, dnia 14. b. m. zebrała się Rada I 
stanu na pierwsze swoje posiedzenie. Przema- I 
wiali najprzód obaj generalni gubernatorowie I 
B es e 1 er i Kuk. Na obie przemowy odpowie- I 
dział członek Rady stanu Niemojowski. I 
wreszcie ogłosił Beseler imieniem własnem i I

Kuka Radę stanu za otwartą. Dnia 15. b. m. od­
będzie się wybór marszałka koronnego. O 
otwarciu pierwszego posiedzenia Rady stanu 
napiszemy więcej do następnego numeru.

Fellera wzmacniające żołądek, łagodnie przeczyszcza­
jące pigułki rumbarbarowe z marką 

„ELSA-PiGUŁKl“

KräsSiä]i

usuwają zatwardzenie.
Geny pokojowe: 6 pudełek franko 4 K 40 h. Aptekarz 

E- V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya)-
Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. Il-a. 

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■n
Z Cieszyna i okolicy.

Mianowanie i odznaczenie. Nauczyciel 
Franciszek B a g i e ń s k i, c. k. jednor. och. ka­
pral w obronie krajowej pp. nr. 31, mianowany 
został chorążym w rezerwie. — Kapral pospo­
litego ruszenia Paweł Jeżowiczwp, p. 31 z 
Jabłonkowa w uznaniu dzielnego zachowania 
się przed wrogiem otrzymał bronzowy medal 
waleczności.

W stan spoczynku podał się zastępca pre­
zydenta sądu obwodowego w Cieszynie, p. Ka­
rol Andres, mając za sobą 42 lata służby w 
sądownictwie.

Przeniesienie. C. k. komisarz skarbu, p. An­
toni Pawlita w Cieszynie przeniesiony został w 
I y.n samym charakterze służbowym do admini- 
stracyi podatków w Krakowie.

Podwyższenie honoraryów lekarskich. 
Związek wschodnio-śląskich lekarzy w Cieszy- I 
nie z powodu ogólnej drożyzny uchwalił pod­
wyższenie honoraryów lekarskich o 2$—33 proc. 
Podobną uchwałę powziął też — jak o tem do­
nosiliśmy — związek lekarzy w Opawie.

Ś. p. Jan Kukucz. W Krakowie zmarł pro­
fesor gimnazyum św. Anny ś. p. Jan Kukucz. 
Ś. p. Kukucz urodził się w Końskiej, studya gim- I 
nazyalne ukończył w Cieszynie, studya uniwer- I 
syteckie zaś w Krakowie. Przez pewien czas był I 
profesorem gimnazyum polskiego w Cieszynie I 
a w r. 1901 otrzymał posadę profesora w Zło- I 
czowie, skąd przeniósł się najprzód do Rzeszo- I 
wa, następnie do Krakowa. W Cieszynie praco- I 
wał gorliwie nad odrodzeniem narodowem lu­
dności polskiej. W Galicyi zachorował w osia- I 
tnich latach na chorobę piersiową, której uległa I 
też jego żona z Ruszów. Szukał pomocy we Wło- I 
szech, Egipcie i Zakopanem, ale wszystko to nic I 
nie pomagało, aż w 47. roku życia śmierć uwol- I 
niła go od cierpień. Osierocił trzech synów. |

»Jasełka« w Internacie na Bobrku. Na ogól- I 
neżyc.enie i ze względu na tych P. T. Gości, 
którzy 7. stycznia z powodu przepełnienia sali I 
nie mogli korzystać z przedstawienia, odegrają I 
wychowankowie Internatu jeszcze raz te same I 
»Jasełka« w niedzielę, dnia 21. stycznia b. r. Po- I 
czątek ściśle o godz. pół do piątej po południu, I 
koniec o godz. 61/?. Osobnych zaproszeń nie wy- I 
syła się. I

» Jasełka polskie«. Młodzież polskiej szkoły I 
wydziałowej w Cieszynie odegra w dniu 21. sty- I 
cznia 1917 w sali Domu Narodowego w Cieszy- I 
nie Nasze Oratoryum Bożego Narodzenia, czyli: I 
»Jasełka Polskie«, ułożone przez W. M. w 4 od- I 
słonach. Początek ściśle o godz. 4%, koniec oko- I 
ło godz. 6%. Ceny miejsc: Krzesła I-rzędne 2 K, I 
Il-rzędne 1,50 K, Ill-rzędne 1 K, galerya 60 h, 
miejsca na sali 50 h, bilet studencki 30 h. Czy­
sty dochód na rzecz »gwiazdki« dla biednej mło- I 
dzieży i na środki naukowe szkoły. Bilety na I 
krzesła na przedstawienie 21. stycznia można I 
nabyć wcześniej w handlu p. Kotasówny, »Dom I 
Narodowy«, ul, Jahna, zaś w dzień przedstawię- I 
nia od godziny 10. rano przy kasie.

Północny dalszy obszar wojenny. »Wiener I 
Zeitung« ogłasza obwieszczenie ministra spraw I 
wewnętrznych w sprawie zmiany granic północ- |

I nego dalszego obszaru wojennego. Naczelna ko­
menda armii wyznacza tę zmianę w ten sposób, 

I ze od 15. stycznia b. r. wyłącza się z tego ob­
szaru powiaty Bielsko, Frysztat, Frýdek i Cie­
szyn na Śląsku, tudzież Morawską Ostrawę na 
Morawie. Od tego dnia dalszy obszar wojenny 
obejmuje zachodnią Galicyę, a ze wschodniej 
Ualicyi zachodnią część kraju włącznie z powia­
tami furka, Drohobycz, Lwów i Żółkiew, dalej 
położoną na zachód od Bugu część powiatu so- 
kalskiego i obszar gminy Sokala.

Podrożenie biletów kolejowych. »Wiener 
Zeitung« ogłasza cesarskie rozporządzenie co do 
zarządzeń podatkowych i taryfowych w ruchu 
kolejowym z okazyi szczególnych stosunków, 
wytworzonych przez wojnę. Rozporządzenie ma 
na celu wydatniejsze używanie ruchu kolejo­
wego dla dochodów państwowych, reguluje po- 

ji* • munikacYine w ruchu kolejowym i po­
rządkuje zarządzenia, które mają umożliwić ko- 
leiom pobieranie wyższych opłat za większe ko- 
szta ruchu. Rozporządzenie wprowadza 15-pro- 
centowy podatek towarowy przy cenach trans­
portu, dalej podwyższenie podatku od biletów 
jazdy dla głównych kolei od 12 do 20 proc., a dla 
kolei l°kakyyck od 6 do 10 proc., tudzież podatek 
olI pakunków w tym samym wymiarze, jak po­
datek od biletów. Taryfy osobowe mają być 
podwyższone przeciętnie o 30 proc, wraz z pod­
wyższonym podatkiem biletowym. W obrocie 
towarowym zamierzone jest wprowadzenie łak 
zw. dodatku wojennego, który razem z 15 proc, 
podatkiem towarowym wyniesie na kolejach 
państwowych 30 proc, ceny przewozu. Rozpo­
rządzenie wchodzi w życie 1. lutego r. b. Ro­
czna zwyżka dochodu dla skarbu państwowego 
z tego źródła ma wynieść 300 milionów koron

Rozdział tłuszczów. Niedzielny »Dziennik 
ustaw państw.« ogłasza rozporządzenie Urzędu 
dla wyżywienia ludności w sprawie udostępnie­
nia krajowej produkcyi masła i tłuszczu wie­
przowego dla ogólnej aprowizacyi. Z jednej stro­
ny mają być wyznaczone kontyngenty dla po­
szczególnych krajów koronnych, z drugiej zaś 

I przez zmonopolizowanie zakupna zwyżek ponad 
I ten kontyngent ma się wydostać potrzebne je- 
I sZcze zapasy. Obowiązek oddania tłuszczu wie­

przowego nałożony jest na każde bicie nieroga- 
I cizny, a więc także i w domu i na bicie wywo­

łane koniecznością. Przy wyznaczaniu ilości bę­
dzie zarówno przy maśle jak przy tłuszczu wie­
przowym brało się wzgląd na własne zapotrze­
bowanie właściciela. Urząd żywnościowy za­
strzega sobie możność rozciągnięcia tych prze­
pisów w razie potrzeby także na smalec i ser.

Z kroniki żałobnej. Dnia 13. b. m. odprowa­
dzono na miejsce wiecznego spoczynku zmarłe­
go w Cieszynie słuchacza praw ś. p. Józefa 
Ochodka. Zmarły był wychowankiem tut. gim- 
nazyum polskiego. Będąc uczniem zdolnym I 
pracowitym, ukończył je prawidłowo w r. 1913, 
składając w tymże zakładzie z pomyślnym wy­
nikiem egzamin dojrzałości. Wstąpiwszy na uni­
wersytet, poświęcił się studyom prawniczym. 
Tu mimo ciężkich warunków materyalnych, któ­
re zmuszały go do zdobywania mozolną pracą 
środków do życia, stanął w rzędzie najgorliw­
szych pracowników. Pierwszy egzamin prawni­
czy złożył z odznaczeniem. Niestety wątły or­
ganizm nie zniósł nadmiernego wysiłku. Niszczą­
ca choroba piersiowa położyła kres młodemu 

'życiu, zrządzając nową dotkliwą szczerbę w do- 
rastającem pokoleniu, które tak hojną składa 
daninę w obecnej wojnie. Za trumną zmarłego 
szedł zastęp młodzieży gimnazyum z gronem na- 
uczycielskiem. Nad grobem przemówił rzewnio 
prof. ks. Jerzy Buzek, chór uczniów gimn. poŁ 
i seminaryum nauczycielskiego pożegnał zmar­
łego pieśnią żałobną.

Budowa nowych dworców kolejowych w 
Cieszynie i Trzyńcu. Dnia 3. b. m. odbyła się W 
Cieszynie konfereneya zastępców kolei koszy- 
cko-bogumińskiej z przedstawicielami gminj 
cieszyńskiej w sprawie budowy nowego dworci 
kolejowego w Cieszynie. Kosztorys obliczony 
jest na dwa miliony koron. W miejsce »Demeí 
lochu« ma powstać obszerny i wygodny pod* 
jazd. Również w Trzyńcu ma być dworzec znar 
cznie rozszerzony.
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Postrzelenie gajowego. Kłusownicy postrze­
lili w rewirze Sałajki arcyks. gajowego Franci­
szka Chowańca z Ostrawicy Ciężko rannego w 
plecy przewieziono do Mor. Ostrawy. Żandar- 
merya robi poszukiwania za kłusownikami, któ­
rych miało być dwóch.

Poczta w Czarnogórze. Na obszarze zajętym 
Czarnogóry otwarto dla ogólnego obrotu pocztę 
etapową Ulcziny. Przesyłać można tamże kartki 
korespondencyjne, listy, druki (czasopisma) i 
wzorki towarów. Dla przesyłek tych pełni ten 
urząd czynności również jako poczta połowa 
dla przydzielonych wojsk, komend władz i za­
kładów i załatwia przyjmowanie oraz wydawa­
nie poleconych przesyłek urzędowych.

Poczta w SerbiL Na zajętym c. i k. obszarze 
Serbii otwarto dla obrotu ogólnego c. i k. eta­
powy urząd pocztowy Umka. Wysyłać można 
tamże kartki korespondencyjne, listy, druki 
(czasopisma) i wzorki towarów. Urząd ten peł­
ni odnośnie do tych przesyłek czynności jako 
Coczta połowa dla przydzielonych doń wojsk, 

omend i zakładów. Jako taka załatwia on ró­
wnież nadawanie i oddawanie poleconych prze­
syłek urzędowych.

Poczta w Polsce. Na c. i k. obszarze obsa­
dzonym Królestwa Polskiego otwarto dla obrotu 
ogólnego c. i k. etapowy urząd pocztowy i tele­
graficzny Koniecpol. Do urzędu tego można wy­
syłać kartki korespondencyjne, listy otwarte i 
zamknięte, druki (czasopisma), wzorki towarów, 
paczki bez podanej wartości do 5 kg (za pobra- 
liem do 1000 K), listy z podaną wartością, prze­

kazy pocztowe i telegramy.
Ślązacy i Morawianie górą. Na Morawie, 

na Śląsku, w Górnej Austryi i w Styryi zmniej­
szył się w r. 1915 obszar nieoprawionej ziemi w 
porównaniu z r. 1914; w Czechach i Dolnej Au- 
stryi zwiększył się. Zmniejszenie wynosi na Mo­
rawie 9095 ha, na Śląsku 2325 ha, w G. Austryi 
9464 ha, w Styryi 6 ha, zwiększenie w Czechach 
6072 ha, w Dolnej Austryi 25310 ha.

Na Dar 3." maja »Macierzy Szkolnej« złożyli: 
pp, ks. Jerzy Buzek, wikary w Cieszynie 4 K; 
na listę składkową ks. Jana Motzki, proboszcza 
w Skoczowie: pp. Anna Górniak, Marya Dą­
browska, Weronika Buchta, Teresa Scholtis, 
Anna Scholtis, Marya Raschka, Elżbieta Slad- 
czyk, Marya Gawlas ze Skoczowa, Maryanna 
Tomoszko, Marya Gumola, Jerzy Wantulak, .An­
na Kałuża, X. X. po 1 K; Zuzia Motyczyńska, 
Emilia Senetzka, Franciszka Kisiała i ks. Karol 
Milik po 2 K; Karol Rojek 1 K 80 h, Emilia Byr- 
tus, Marya Wojnar i ks. Motzko po 6 K; w dro­
bnych datkach 2 K 20 h; razem 43 K; na listę 
składkową ks. Ludwika Kojzara, wikarego w 
Skoczowie, pp. Franciszek Przybyłka 4 K, Eme- 
rencya Klimek 5 K, ks. Józef Czaputa 5 K, ks. 
Ludwik Kojzar 6 K, razem 20 K.

Z Bielska. (Ruchludności wkat. pa­
rafii w r. 1916.) Urodziło się w mieście Biel­
sku 51 chłopców i 67 dziewcząt, we wsiach, na­
leżących do parafii: 32 chłopców i 34 dziew­
cząt, razem 184. Umarło w mieście: 133 osób płci 
męskiej, 122 płci żeńskiej, na wsi: 28 płci mę­
skiej, 32 płci żeńskiej, razem 315 osób. Ślubów 
w kościele katolickim zawarto 75.

Z Dąbrowy. (Organizacya młodzi e- 
ż y.) Młodzież tutejszej uzupełniającej szkoły 
przemysłowej skupiła się w kółko p. t. »Ogni­
sko«. Pod kierownictwem swego inspektora, p. 
dyrektora Kretschmanna schodzi się każdą nie­
dzielę po południu w swym lokalu w gmachu 
poi. szkoły ludowej, gdzie spędza czas na śpie­
waniu pieśni patryotycznych, religijnych, na 
czytaniu gazet, na słuchaniu odczytów, ilustro­
wanych przeźroczami i przy herbacie. W ten 
sposób kształci się i znajduje miłą rozrywkę. P. 
dyrektor Kretschmann dokłada wszelkich sta­
rań i poświęca dużo czasu, by młodzież tę, prze­
ważnie górniczą i rękodzielniczą, której tu w 
rewirze grozi wiele niebezpieczeństw, zwłaszcza 
w czasie wojny, wychować na dobrych obywa­
teli społeczeństwa.

Z Dziedzic. (Śmierć pod kołami po­
ciągu.) Na torze kolejowym między Dziedzi­
cami a Czechowicami znaleziono w ubiegłym ty­
godniu zwłoki pospolitaka, nazwiskiem Gedalje 
Zeder. Nieszczęśliwy dostał się prawdopodobnie 
pod koła pociągu osobowego z Bielska nr. 1326 
i poniósł śmierć na miejscu. — W tym samym 
czasie zdarzył się nieszczęśliwy wypadek na 

Wydawca: Ks. Józef Londsin w Cieszynie.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■UH« 
•DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«

wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę*.

□W" Cena 1 ega. 4 k.
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jana 

Sarkandra* w Cieszynie, Stary Targ 4.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10)4X7 cm. 8 ar­
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra* w Cieszynie.

Kalendarz !
OzHM bł. ]» Uri |

na rok 1917 ■
wyszedł i jest do nabycia. ■

Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe | 
przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, £ 

bogatą piękną treść i ładne illustracye. ■
Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. J 
Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i ■ 
na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). J 
Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. ■

Jana Sarkandra«, Cieszyn. ■

dworcu w Dziedzicach. Robotnik Józef Feil- 
hauer, pracujący na torze, nie zauważył będą­
cych w ruchu dwóch wagonów ciężarowych i nie 
usunął się w porę. Wozy najechały na niego i 
nieszczęśliwy zginął na miejscu, przejechany 
przez koła wagonów. Dwóch robotników zosta­
ło lekko skaleczonych.

Z Jabłonkowa. (Pogrzeb.) W środę, dnia
10. b. m. odbył się tu pogrzeb ś. p. Anny Hladný, 
żony obywatela i kupca p. Wilhelma Hladnego, 
przy nadzwyczaj licznym udziale uczestników.

Z Raszkowie. Komornicę Maryę Stańkową 
spotkało wielkie nieszczęście. W piątek wieczo­
rem gotowała sobie wieczerzę i lampą chciała 
poświecić ku piecu. Nagle jednak pęknął cylin­
der i bania z naftą, która wylała się na rozpa­
loną blachę i zapaliła się. Przytem zajęło się 
ubranie na Stańkowej, wskutek czego mocno 
się popaliła. Następstwem tego zmarła już na 
drugi dzień rano. Pozostawia po sobie dwie bie­
dne, niezaopj trzone sieroty. Mąż nieszczęśliwej 
znajduje sie na wojnie.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Rozmaitości.
Niemcom 6, Austro-Wegrom 4 dziesiąte 

części zasobów rumuńskich. Z Wiednia dono­
szą, że celem rozdzielenia zasobów zboża i na­
fty, znalezionych w Rumunii, utworzona została 
przez Niemce i Austro-Węgry wspólna komi- 
sya. Rozdzielenie zasobów nastąpi w stosunku: 
6 dla Niemców, 4 dla Austro-Węgier.

Nowe płace w Legionach polskich. Z dniem 
1. stycznia przeszły Legiony polskie na koszta 
rządu niemieckiego. O ile oficerowie i chorążo­
wie otrzymują obecnie wyższe pobory, aniżeli 
im się należały według zasad niemieckich, to 
będą te wyższe pobory nadal pobierali. Rodziny 
podoficerów i żołnierzy otrzymują zasiłki, wy­
noszące miesięcznie dla żony 15, dla dziecka 

marki. Jest to mniej, niż dotąd od rządu au- 
stryackiego pobierane zapomogi. Jest nadzieja, 
że rząd austr. uzupełni te zasiłki do wysokości 
dawnych.

Godziny mąki cierpi niejeden przez ból w brzuchu, 
kurcze, wzdęcia, zgagę i podobne niedomagania w tra­
wieniu bez znalezienia pomocy. Nasz aparat trawienii 
ma ciężką pracę, bo powinien wszystko trawić, co żle 
ugotowane i co żle zżute połykamy. Nic dziwnego, że nie­
kiedy nie może dalej i czyni trudności. Wtedy Jest do­
brze, jeżeli mamy w domu Fellera silną szwedzką tynk- 
turę (Tinctura sved i ca), również esencyą lub balsamem 
zwaną, bo wkrótce tynktura ta uporządkuje znowu żo­
łądek, skutkuje przeczyszczające, kojąco na bole, łago­
dząco na kurcze, posilająco i krew ulepszająco. Z tego 
skutecznego regulatora żołądka przesyła aptekarz E. V. 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya): ceny pokojo­
we: 3 bardzo wielkie flaszki opłatnie za 5 K, 12 małych 
flaszek za 4 K.

Karola flllnocha^
kawiarnia narodowa

Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180. i
Dobrze wentylowane lokale.
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pilzneńskie i cieszyńskie, piwo cesarskie. 1 
Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych. ] 

ZIMNY I CIEPŁY BUFET.
O liczne odwiedzanie uprasza

KAROL ALLNOCH, kawiarz.

■
O« 0

■
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Czeki pocztowe na 
żądanie.

Bank Cieszyński Kredytowy a Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką #

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
z filią w Dziedzicach 

udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich

Czeki pocztowe 
żądanie.

Drukarnia »Dziedzictwa« poď zarz. J. Suchanka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.



Gwiazdka cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena a przesyłką pocztową: 
całorocznie . . . 9 K — h 
półrocznie . . 4 » 50 »
kwartalnie . . . . 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowe): 
-całorocznie . . . I K — k 
półrocznie . ... 4 » — » 
Kwartalnie ....2» — »

Numer pojedynczy 10 haL JSÇ> Numer pojedynczy 10 haL
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grünfeld, trafika, Saska Kępa. — W Bognminie (dworzec): Otto Miiller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsko: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyí i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Rocznik 70» W CIESZYNIE, piątek, 19. stycznia 1917.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowe m umieszczeniu znacznie 

taniej.
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Nieudana ofenzywa rosyjska w Rumunii.

Wojna aastryscko-włoska.
Wysadzenie na froncie Dolomitów.

Wiedeń, 15. grudnia. Urzędowo donoszą' 
froncie Dolomitów wysadziły nasze wojska 

Ubiegłej nocy na Wielkim Lagazoni skały na 
Ścianie południowej, łączące naszą i nieprzyja­
cielską pozycyę. Wysadzenie w zupełności się 
stdało. Szeroka rozpadlina dzieli obecnie obu 
przeciwników.

Na froncie Krasu od czasu do czasu nieco 
■zpwsza działalność artyleryi.

Wiedeń, 16. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Na froncie Krasu silna działalność artyleryjska.

Wiedeń, 17. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Na wyżynie Kras i w dolinie Wipawy ożyła zno- 
** działalność artyleryjska.

Zast. szefa sztabu gen.: von Höfer.

Wojna fliistro-IMer z Rosr 
i Rumunio.

Zdobycie Vaděni przez wojska tureckie.
Wiedeń, 15. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Osmańskie wojska wzięły wczoraj po południu 
«Hurmem Vaděni, ostatnią przez nieprzyjaciela 
jeszcze obsadzoną miejscowość na południe od 
Seretu.

Na południowem skrzydle frontu wojsk je- 
Nierała-pułkownika arcyks. Józefa wykonali Ro­
syanie i Rumuni silne ataki na zdobyte przez 
mas w ostatnich dniach pozycye na północ od 
doliny Susita. Atakujący zostali wszędzie od­
rzuceni. Dalej na północ nic nowego.

Rosyjska próba przełamania frontu nad dolnym 
Seretem.

Wiedeń, 16. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Front armii gen. marszałka poln. Mackensena: 
Wczoraj ruszył nieprzyjaciel ze swych pozycyi 
przyczółkowych koło Nemolony nad Seretem z 
■słlnemi masami; atak jego złamał się w niemie­
ckim ogniu artyleryjskim. Wieczorem udało mu 
się wtargnąć w nasze rowy, został jednak bez­
zwłocznie wyparty w kontrataku.

Front armii gen. pułkownika arcyks. Józe- 
iła: Rosyanie i Rumuni prowadzili między doli­
nami Susity i Casiny silne ataki przeciw grupie 
bojowej marszałka polnego porucznika Ruiza; 
«Ostali wszędzie odparci — na wzgórzu na po­
łudnie od Casiny — w kontrnatarciu. Nieprzy­
jaciel pozostawił w naszych rękach dwóch ofi­
cerów i dwustu żołnierzy.

W pobliżu tunelu Mesticanesti wtargnęły 
c; < k. oddziały wywiadowcze przez nieprzyja- 

‘cielskie linie zabezpieczające aż do głównej po- 
>:*Vcyi rosyjskiej i zabrały 20 jeńców.

Front armii gen. marszałka polnego księcia 
Leopolda bawarskiego: Bez szczególnych wy­
darzeń.

Nieudała ęfenzywa rosyjska.
Wiedeń, 17. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Front armii gen. marszałka poln. Mackensena: 
Koło Vaděni wysunięte tureckie zabezpieczenia 
cofnięto przed przewaźającemi siłami niteprzyja- 
cielskiemi na linie wyżynne. Atak nieprzyjaciel­
ski na pozycye w odległości około dwóch kilo­
metrów na zachód od Vaděni został powstrzy­
many naszym ogniem krzyżowym.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Między dolinami Casinu i Susity przeszli Ro­
syanie i Rumuni znacznemi siłami do ataku. Nie­
przyjacielowi udało się usadowić na jednej z po­
zycyi wyżynnych, podczas gdy w innych czę­
ściach frontu został całkowicie odparty.

Zast. azefa sztabu gen.: v. H 6 f e r.

Straty armii rumuńskiej.
Genewa, 16. stycznia. Rząd rumuński — we­

dług depeszy radiotelegraficznej z Jass — po- 
daje obecnie do wiadomości, że z armii rumuń­
skiej, która z 600.000 ludzi wyruszyła w pole, 
200.000 padło lub odniosło rany, a 100.000 do­
stało się do niewoli.

lUOjM III ML
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 15. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 16. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 17. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Położenie bez zmian.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Woj« IHßmlec z Rosya "
Pomyślne walki w Karpatach wschodnich.

Berlin, 14. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front ks. Leopolda bawarskiego: Nie było 
ważniejszych wydarzeń.

Front arcyks; Józefa: W Karpatach wscho­
dnich na północ od Złotej Bystrzycy wtargnęli 
niemieccy grenadyerzy w kilku miejscach do 
rosyjskich stanowisk i zadali nieprzyjacielowi 
ciężkie straty, poczem według rozkazu powró­
cili do dawnych stanowisk ze zdobyczą i jeń­
cami. Na południe od drogi Oitoz zdobyto ko­
pułę górską, obsadzoną przez nieprzyjaciela. 
50 jeńców wpadło w nasze ręce.

Front Mackensena: Nieprzychylne stosunki 
atmosferyczne. Atak nieprzyjacielski na pół­
nocny zachód od Braily został odparty.

Atak Rosyan i Rumunów na nowo zdobyte po­
zycye koło doliny Susity.

Berlin, 15. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front wojsk gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Podczas niepogody by­
ła działalność bojowa nieznaczną.

Front wojsk gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Na północ od doliny Susity zaatakowały ro­
syjskie i rumuńskie siły nasze nowo zdobyte po­
zycye. Nieprzyjaciela wszędzie odparto.

Front wojsk marszałka poln. Mackensena: 
Między Buzeu i ujściem Seretu mimo niepogody 
zdobyto szturmem Vaděni, ostatnią jeszcze 
przez Rosyan zajmowaną miejscowość na połu­
dnie od Seretu.

Berlin, 16. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Bez szczególnych wy­
darzeń.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Nieprzyjacielskie ataki między dolinami Ca­
sinu i Susity pozostały także wczoraj bez jakie­
gokolwiek sukcesu. Rumuni, którzy wtargnęli 
w jednem miejscu, zostali zupełnie wyparci w 
kontrnatarciu, przyczem ujęliśmy dwóch ofice­
rów z 200 żołnierzami.

Front armii gen. marszałka poln. Macken­
sena: Po gwałtownem przygotowaniu artyleryj- 
skiem przeszły silne rosyjskie masy z obu stron 
Fundeni do ataku. Na kilkaset metrów przed 
naszą pozycyą złamały się masy szturmujące w 
ogniu krzyżowym. Przy powtórzeniu ataków 
wieczorem dotarły słabe nieprzyjacielskie czę­
ści do naszych rowów, zostały jednak natych­
miast rozproszone. Straty nieprzyjaciela są 
wielkie.

Odparcie rosyjskich ataków na południe od 
SmorgonL

Berlin, 17. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii marszałka poln. księcia Leo­
polda bawarskiego: Po gwałtownym ogniu arty­
leryjskim nastąpiły po południu rosyjskie ataki 
na nasze pozycye na południe od Smorgonia, zo­
stały jednak odparte. Nieprzyjaciel, który wtar­
gnął na wązkim froncie, został odparty. Pozycya 
znajduje się całkowicie w naszem ręku. Pole 
ataku pokrywają liczni polegli Rosyanie. Od­
działy wywiadowcze i komendy podjazdowe, 
które w nocy posuwały się na kilku miejscach 
w stronę naszych linii, zostały odparte.

Front armii gen. pułkownika arcyks. Józe­
fa: Oddziały atakujące niemieckich strzelców w 
Karpatach wschodnich przyprowadziły z Co- 
manu (na północ od Złotej Bystrzycy) kilku Ro­
syan i karabin maszynowy z nieprzyjacielskich' 
rowów. Między dolinami Casinu i Susity prowa­
dzili Rosyanie i Rumuni dalej silnemi masami 
zacięte ataki na wydarte im w ostatnich wal­
kach pozycye wyżynne. Udało im się usadowić 
na jednym szczycie. Na wszystkich innych miej­
scach odparto ich krwawo wśród wielkich strat.

Front armii gen. marszałka poln. Macken­
sena: W zagłębieniu moczarzystem, tudzież mię­
dzy Brailą i Gałaczem cofnięto w myśl rozkazu 
przed przewaźającemi siłami nieprzyjacielskie-
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mi wysunięte pozycye tureckie koło Vaděni do 
. 11 głównych. Oddziały rosyjskie, posuwające 

się w stronę La Burtea, powstrzymano ogniem 
naszej artyleryi.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludenćorif.

Wojna iraocuk!
Położenie niezmienione.

Berlin, 14. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi- Prócz żywego ognia artyleryi po obu stro­
nach Sommy na całym froncie wskutek deszczu 
i śniegu tylko mała czynność bojowa. W nocy 
odparto na kilku punktach wypady nieprzyja­
cielskich patroli.

Żywa działalność artyleryi na północ od Sommy.
. - erlin, 15. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Na północ od Sommy trwa dalej żywa 
działalność artyleryi. Podczas gdy w kilku miej­
sc < n odparto ataki nieprzyjacielskich patroli, 
udało się naszym oddziałom wywiadowczym 
wziąć podczas skutecznych przedsięwzięć jeń­
ców i karabiny maszynowe.

Berlin, 16. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Próba oddziałów francuskich wtargnięcia 
do naszych pozycyi koło Bedvraignes (na połu­
dnie od Poye) została uniemożliwiona przez za­
łogę rowu. Zresztą obustronna działalność bo­
jowa, poza miejscami żywszym ogniem artyle­
ryjskim, Jjyła umiarkowaną.

« Berlin, 17 stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Na kil­
ku miejscach frontu wzmogły się walki artyle­
ryjskie, w łuku Ypern baterye nasze zdusiły w 
zarodku nieprzyjacielską akcyę. Liczne własne 
akcye patroli koło Le Sars i na zachód od Pe- 
ronne dały w wyniku 27 jeńców i 1 karabin ma­
szynowy.

Front armii następcy tronu: Po bezskute- 
I cznein wysad^niu w powietrze na wzgórza 

poi pres hannawerska piechota i pionierzy I 
wtargnęli w nieprzyjacielską pozycyę i wrócili 
po pokonaniu załogi rowów z kilku jeńcami do 
własnych linii.

* I
Mimo że niepomyślne warunki atmosfery­

czne w grudniu ograniczały znacznie działalność 
lotmczą, udało się naszym lotnikom i forma- I 
cyom obronnym przeciw samolotom zadać nie­
przyjacielowi znaczne straty. My straciliśmy 17 
samolotów, nasz przeciwnik 66, z tego 48 w 
wslce powietrznej, z zestrzelenia z ziemi 16, 
wskutek przymusowego zlądowania dwa. W na- 
szem posiadaniu znajduje się z tego 22 samoloty, 
z dn giej strony linii według sprawdzenia 44 sa­
moloty strącone. I

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff. I

Ba flieoiiec i hM i czwór 
pornlenieoi.

Nic nowego.
Berlin, 14. stycznia. Naczelna kwatera do- 

nooi: Front macedoński: Między Wardarem a 
jeziorem Dojran bezskuteczny atak nieprzyja- 
cielski na nasze stanowiska na południe od Sto­
jakowa.

Berlin, 15. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: krönt macedoński: Bez miany.

Berlin, 16. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi:b ront macedoński: Położenie niezmienione.

Benin, 17. stycznia. Naczelna kwatera do- 
darze^r°nt macedoński: Pez szczególnych wy-

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

Angielskie troski o... sprzymierzeńców Niemiec.
Minister angielski, członek Rady wojennej 

Henderson oświadczy! wobec londyńskiego 
przedstawiciela »New York Tribune«: Niemie­
cka siła wojenna musi być kontrolowana sku­
tecznie przez rząd mający na uwadze względy |

GWIAZDKA CIESZYŃSKA

moralne, albo musi być tak osłabiona, by prze- I 
stała być niebezpieczną. Niemcy, skoro się im ‘ 
nie udało zwyciężyć swych nieprzyjaciół, zmo­
gły swych sprzymierzeńców. Niemcy poddały 
Austro-Węgry, Türmte i Bułgaryę w zupełności 
si/ej woli. Środkowa Europa srała się faktem 
politycznym; to samo zaś uniemożliwia w sto­
sunku między .Niemcami a ich wrogami przy­
jęcie stanu, jaki był przed wojną. My nie może­
my znieść tak wielkiej potęgi wojskowej, jaką 
wytworzyłyby Niemcy, Austro-Węgry, Turcya 
i Bułgarya.

»Lepsza wojna niż pokój« według Lloyda 
Georgea.

■ stycznia. Na wielkiem zebraniu
I w Guildhall celem poparcia nowej pożyczki 
I Pfzemawiak Bonar Law, Lloyd George i Mak 
I Kenna.

Bonar Law oświadczył, żę wojna nie 
I ustanie, dopóki pieniądza są w 
I k r a j u.

Lhyd George powiedział: Wojna jest 
I lepsza niż pokój pod pruskiem pa­
nowaniem. Przy skutecznem poparciu na­
szych walecznych wojsk utorujemysobie

I drogę do zwycięstwa w r. 1917.

I Przesuwanie wojsk na granicach Szwajcaryi.
I . Syrých« 17. Stycznia. Rząd szwajcarski pod- 
I nosi, że zarządzone przezeń wzmocnienie straży 
I granicznej nie oznacza bynajmniej nieufności do 

sąsiadów na północy, południu i zachodzie, lecz 
podyktowane jest prostą potrzebą utrzymania 
scisłej neutralności kraju. Oświadczenie to miało i

I na celu uspokojenie publiczności z powodu 
I alarmujących wieści o przesuwaniu i gromadze- 
I niu wojsk państw wojujących nad granicami 
I Szwajcaryi. Zwracano uwagę i na podobne za­

rządzenia państw skandynawskich, jako też i na
I bezowocność usiłowań, podejmowanych w spra- I 

wie Zapoczątkowania rokowań pokojowych.
. »Züricher Post« pisze, że Szwajcarya musi I 

byc na wszelkie niespodzianki przygotowaną, 
aby nagle nie została nieprzewidzianymi wypad­
kami zaskoczona. Czujność przeto i gotowość do I 
obrony swej neutralności jest pierwszym i naj­
ważniejszym obowiązkiem rządu a ostrożność 
wobec wszystkich bezwarunkową konieczno- 
SC1% Gromadzenie wojsk francuskich nad grani- I 
cą Szwajcaryi tłumaczą zaś tern, że przez obję- I 
cie znacznej części frontu na północy przez woj­
ska angielskie zostały większe siły francuskie 
nięte°ne * nad granicę szwaicarską przesu-

. Szwajcarya poczyiiła wzmocnienie swego I 
wojska z obawy, że albo Francya mogłaby po­
maszerować przez Szwajcaryę, by obejść front 
niemiecki, albo mogłyby to samo uczynić Niem­
cy, by obejść front francuski, przytykający do 
Szwajcaryi.
■■■I .. II " ■ '■■■■■■■■■■■■■■■■■■MB)

O pokój«
Przeddzieje propozycyi pokojowej.

Berlin, 15. stycznia. »Nordd. Allgem. Ztg.« 
ogłasza na temat przeddziejów propozycyi po­
kojowej mocarstw centralnych, którą przeci­
wnicy przedstawiają jako nieszczery manewr 
wojenny następujące pismo odręczne cesarza 
do kanclerza z 21. października 1916, przyczy­
nek szczególnego znaczenia:

Mój kochany Bethmann! Naszą rozmowę 
przemyśhmm potem gruntownie. Jest jasne, że 
ujęci psychozą wojny nasi nieprzyjaciele kłam­
stwem i oszustwem utrzymują narody swoje w 
nienawiści i niema między nimi ludzi, którzy 
mieliby odwagę moralną wypowiedzieć słowo 
uspokajające. Propozycya pokojowa jest czy­
nem obyczajowym, koniecznym, ażeby także 
świat neutralny uwolnić od nacisku. Do takiego 
czynu nadaje się monarcha, czujący się w su­
mieniu odpowiedzialny przed Bogiem, który ma 
serce dla swoich i nieprzyjaciół i nie troszczy 
się, ze ewentualnie zamiary jego źle będą zro­
zumiane, byleby świat od cierpień uwolnił Ja 
posiadam odwagę do tego. Chcę rzecz położyć 
na szalę Boga. Ułóż pan wnet noty i przygotuj 
wszystko. Wilhelm.

Nasi nieprzyjaciele mogą być pewni, że go­
towość zawarcia pokoju w tern piśmie ceiar- 
skiem łączy w sobie bezwzględne postanowienie
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prowadzenia dalszej narzuconej nam wojny af 
do zwycięskiego końca.

Po odpowiedzi koakcy' na notę Wilsona, 
Głosy prasy niemieckiej.

Berlin, 13. stycznia. »Börsenzeitung« pisze 
odnośnie do ustępu odpowiedzi, w którym koa 
licya zaprzecza, jakoby się nosiła z zamiarami 
zniszczenia ludu niemieckiego: Dla zagranicy 
już od pół wieku niema żadnych poje łynczych 
ludów nien ieckich, jest tylko jeden jedyry wiel­
ki lud niemiecki, a ten będzie walczył do osta- 
teczności w obronie swego istnienia, potęgi £ 

I honoru.
»Deutsche Tageszeitung« podnosi: Musi się, 

wreszcie znaleźć zrozumienie faktu, że rozcho­
dzi się o zwycięstwo lub zagładę i że lud nienue-

I cki musi zwyciężyć, jeżeli nie chce zginąć,

Głosy prasy węgierskiej.
I »Pester Lloyd« pisze: Koalicya nie podała 

swych szalonych żądań prezydentowi Wilsono- 
w! z żadnego ir nego powodu, jak, by prezyden­
towi etanów Zjednoczonych dokładnie wybić a 
głowy wszelką myśl dakzego pośrednictwa. Sen

I o pokoju skończył się, obecnie jedynie miecz 
nasz może nas obronić przed groźnym niedo-

I statkiem i zniszczeniem.
»Pesti Hirlap« pisze; Nawet gdyby koalicya 

I bezwarunkowe i ostateczne zwycięstwo odnio­
sła, musiałoby się uważać warunki postawione 

I w nocie za tak twarde i okrutne, na jakieby na­
wet Napoleon, znajdując się na wysokości swei 
potęgi, nie był się odważył.

Pisze: Wa unki takie czyinr
wszelkie dalsze rokowanie niemożliwem.

, »Az Ujsag« podnosi: Koalicya przekonała 
nas więcej niż kiedykolwiek, że musimy bronić

J do ostatniej kropli krwi naszej ojczyzny i nasze* 
go mienia, przed jej żądzą zdobywczą.

Prasa angielska o nocie.
Londyn, 13. stycznia. Wszystkie pisma wi 

tają entuzyas tycznie odpowiedź koalicyi do Wil­
sona, oświadczając, że wśród celów wojennych 
koalicyi niema ani jednego, któryby ich dumą1 
nie napawał. Odpowiedź koalicyi musi znaleźć 
zgodę i zatwie-dzenie wielkiego ludu amery­
kańskiego. Koalicya podała otwarcie swoje wa­
runki. Od Niemców jest obecnie zawisłem, czy 
dostaniemy pokój.

Protest dzienników czeskich przeciw żądani» 
wyzwolenia Czech, postawionem w nocie koa- 

łicyL
Dzienniki czerkie protestują przeciw za­

wartemu w odpowiedzi koalicyi żądaniu wyzwo- 
enia Lzech z pod obcego panowania, powołując 

się na kilkusetletnią przynależność Czech dc 
krajów korony habsburskiej, oraz na nierozer­
walny węzeł między Czechami a domem panu­
jącym, którego niezbite dowody złożono wła 
śnie w tej wojme. KoaLcya, zanim zacznie mó­
wić o wyswobodzeniu Serbów, Rumunów, Cze­
chow i Słowieńców, powinna przedewszystkiem 
zatroszczyć się o to, aby własnym mał/m naro­
dom dać Przynajmniej tę miarę swobód rozwoju, 
jaką od dawna cieszą się wszystkie narody Au- 
stry1'. Czeska prasa występuje jednomyślnie 
przeciw uzurpowaniu sobie przez koalicyę pra­
wa niesienia Czechom pomocy, której nikt od 
niej nie żądał i której Czechy nie potrzebują; 
nieproszona gotowość koalicyi jest tedy tyłka 
jej kompromitacyą. Czesi wypraszają sobie mie­
szanie się koalicyi do ich stosunków i zwracają 
się przeciw temu, żeby czeskiego narodu uży­
wać do prób podżegania. Wszelka spekulacya, 
zdążająca ku odstrychnięciu Czechów od mo- 
r : >-chii, polega na fałszywych przesłankach; j 
góry też skazana jest na niepowodzenie. Wszy­
scy, którzy koalicyi co innego opowiadają, pa 
prostu ją oszukują.

dola aiislra-ujsiersh da. . . . . . . . . . . . . . v
sprawie pokoju.

Wiedeń, 12. stycznia. Minister spraw za­
granicznych wystosował wczoraj do tutejszych- 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych i mo­
carstw neutralnych europejskich, jako też da 
Stolicy Apostolskiej notę, w której przedstawili

97 497594
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zapatrywania c. i k. rz^du aa położenie, wytwo­
rzone wskutek odrzucenia propozycyi pokojo­
wej przez przeciwników. Nota ta brzm

C. i k. rząd miał zaszczyt otrzymać w dmu 
5. b. m. przez łaskawe pośrednictwo rządu Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki odpowiedź państw, 
znajdujących się z nim na stopie wojennej, na 
notę swoją z dnia 12. grudnia z. r., którą on po­
dobnie jak sprzymierzone z nim mocarstwa 
oświadczył gotowość nawiązania rokowań po­
kojowych.

W porozumieniu z rządami mocarstw sprzy­
mierzonych c. i k. rząd nie omieszkał odpowiedź 
rządów nieprzyjacielskich szczegółowo rozwa­
żyć i doszedł do następującego wyniku:

Rządy nieprzyjacielskie pod pozorem, że 
propozycya czterech sprzymierzonych mo­
carstw jest nieszczerą i nic nie znaczącą, odrzu­
cają przyjęcie tej propozycyi. Formą, w której 
to oświadczenie uczyniły, uniemożliwiają one 
wystosowanie ao nich odpowiedzi wprost. C. i 
k. rząd przywiązuje jednakże wagę do tego, by 
rządom mocarstw neutralnych wyłuszczyć swo­
je zapatrywania.

Odpowiedź rządów nieprzyjacielskich omi­
ja rozważanie możliwości ukończenia woj ly i 
ogranicza się do ponownego omawiania zajść, 
które doprowadziły do wojny, do omawiania 
rzekomych pobudek propozycyi pokojowej.

C. i k. rząd nie chce tym razem wdawać się 
w ponowną wymianę słów o historyi poprzedza­
jącej wojnę. Według jego zapatrywania, przed 
oczyma całej uczciwie i przedmiotowo myślą­
cej ludzkości wykazał on już dostatecznie i bez­
spornie, po której stroiie leżała wina wybuchu 
wojny.

Co się tyczy w szczególności ultimatum au- 
stro-węgierskiego, wystosowanego do Serbii, to 
monarchia w latach poprzedzających ten krok 
dała dostateczne dowody swojej cierpliwości 
wobec coraz bardziej wzmagających się nieprzy­
jaznych i zaczepnych zamiarów i machinacyi 
Serbii, aż do chwili, kiedy wkońcu niesłychany 
czyn morderczy, popełniony w Serajewie, unie­
możliwił wszelką dalszą łagodność.

Także rozprawianie o tern, po której stro­
nie położenie wojskowe jest silniejsze, wydaje 
się zbytecznem i może być spokojnie poddane 
pod sąd całej publiczności. Zresztą porównanie 
celów wojennych obu grup zawiera już rozstrzy­
gnięcie tej sprawy. Podczas bowiem gdy Austro- 
Węgry i ich sprzymierzeńcy wojnę tę podjęły 
od początku nie w celu zdobyczy terytoryal- 
nych, lecz jako walkę obronną, sprawa ta dla 
państw nieprzyjacielskich przedstawia się 
wprost odmiennie. By tylko wyliczyć niektóre 
ich cele wojenne, dążą one do zdiuzgotania i 
obrabowania monarchu austro-węgierskiej, do 
zdobycia Alzacyi i Lotaryngii, jako też do roz­
działu Turcyi i zmniejszenia Pułgaryi. Cztery 
sprzymierzone mocarstwa mogą już obecnie 
uważać, że swoje czysto obronne cele wojsko­
we osiągnęły, natomiast przeciwnicy coraz bar­
dziej oddalają się od urzeczywistnienia swoich 
planów.

Jeżeli wkońcu rządy nieprzyjacielskie na­
zwały propozycyę czterech mocarstw sprzymie­
rzonych manewrem wojennym i nazywają ją ja­
ko nieszczerą i nic nie znaczącą, to przed roz­
poczęciem rokowań pokojowych, jak długo na­
sze warunki pokojowe nie są znane, jest to tylko 
całkiem samowolne twierdzenie, twierdzenie 
subjektywne bez możności dowodu.

C. i k. rząd i rządy sprzymierzonych z nim 
mocarstw postawiły swą propozycyę w sprawie 
rozpoczęcia rokowań pokojowych z całą szcze­
rością i lojalnością, gdyż musiały być przygoto­
wane na możliwość, że ich całkiem wyraźnie 
sformułowany wniosek co do podania swoich 
warunków pokojowych przy rozpoczęciu roko­
wań, zostanie przyjęty. Przeciwnicy natomiast 
nie stawiają ze swej strony żadnej kontrpropo- 
zycyi i odmawiają poznania treści propo’zycyi 
czterech mocarstw sprzymierzonych. Jeżeli 
przeciwnicy nasamprzód domagają się przywró­
cenia naruszonych praw i swobód, uznania za­
sady narodowościowej i swobodnego istnienia 
małych państw, to wystarczy wskazać na tragi­
czny los narodu irlandzkiego i finlandzkiego, na 
zniszczenie wolności i niezawisłości rzeczyoo- 
spolitej burskiej, na ujarzmienie Afryki północ­
nej przez Anglię, Francyę i Włochy, a wkońcu 
na bezprzykładne w dziejach pogwałcenie Gre- 
cyi.

C. i k. rząd stwierdza, że on i rządy sprzy­
mierzonych z nim mocarstw oświadczyły goto­

wość zakończenia wojny przez ustną wymi mę 
zdań z rządami nieprzyjacielskimi i że wyłącznie 
od postanowień przeciwników zawisło, czy po­
kój ma być nawiązany, czy nie. W obliczu Boga 
i ludzkości odrzuca on wszelką odpowiedzial­
ność za dalszy Ciąg wojny.

Austro-V? ęgry i spi symierzone z i i zmi mo­
carstwa prowadzić będą jednak walkę dalej, 
czerpiąc nadzieję i otuchę w swojem dobrem 
prawie, ai wywalczony będzie pokój, który po­
ręczy ich własnym ludom byt, honor i wolność 
rozwoju i umożliwi wszystkim państwom euro­
pejskim w pełnem równouprawnieniu wspólną 
piacę nad rozwiązaniem wielkich zadań kultu­
ralnych. -

C. i k. rząd ma zaszczyt odwołać się do ła­
skawego pośrednictwa Waszej ..... z prośbą, by 
powyższe przedstawienie rzeczy zechciał podać 
do wiadomości .... . rządu.
■□■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Otwarcie polskiej Rady Stanu.
W południe dnia 14. b m. zgromadzili się 

w zamku królewskim we Warszawie członko­
wie Rady Stanu, tudzież komisarze rządowi obu 
władz okupacyjnych na otw ircie Rady Stanu. 
Na otwarcie przybyli następnie zastępcy austro- 
węgierskiego zarządu wojskowego i m'n'ster- 
stwa sprav/ zewnętrznych, Legionów polskich z 
obu gubernii i liczne osobistości. Generał-guber- 
natorowie Beseler i Kuk, w towarzystwie swych 
sekretarzy zajechali w galowym powoz5e przed 
zamek królewski i udali się na trybunę.

Mowa gubernatora Beeelera.
Generał-gubemator Beseler wygłosił mo­

wę, w której powiedział: Z zebraniem fcię Rady 
Stanu dekonuje się pierwszy krok na drodze 
urzeczywistnienia przyrzeczeń danych w mani­
feście z 5. listopada 1916. Nadzieja, że przystą­
pimy do podstawowych prac przy odbudowie 
państwa polskiego pod znakiem zbliżającego się 
pokoju, spełzła na niczem Jesteśmy gotowi do 
prowadzenia wojny aż do ostatecznego zwycię­
stwa. Nasze zwycięstwo będzie także zwycię­
stwem waszem. Zadaniem Rady Stanu będzie 
stworzenie państwowych urządzeń, jako pod­
stawy rozwoju narodowej wolności i zabezpie­
czenia uzyskanej wolności. Pierwszym środkiem 
do tego jest własna armia, która z góry zapewni 
nowemu królestwu wewnętrzną siłę i oezpie- 
czeństwo na zewnątrz. Wielki cel Rady Stanu 
może być osiągnięty przy uwzględnieniu tru­
dnych stosunków wśród trwającego jeszcze po­
ważnego stanu wojennego.

Przemówienie to powtórzył w języku pol­
skim hr. Hutten-Czapski.

Mowa gubernatora Kuka.
Generał gubernator Kuk wygłosił przemó­

wienie, w ktćrem wyraził życzenie austro-wę- 
gierskiego zarządu dla działalności Rady Stanu 
i oświadczył: Podczas gdy gdzieindziej bałwany 
wojenne pochłonęły niejedną ednostkę państwo­
wą, odbywa się tutaj dzięki naszej zwycięskiej 
broni państwowe odrodzenie kraju. Ażeby za­
dania założenia podwalin państwowości Polski 
były całkowicie spełnione, musi się czy-uiość 
Rady Stanu — wolna od wszelkiej polityki par­
tyjnej — poświęcić różnym polom. Gubernator 
podniósł następnie zadania stworzenia własnych 
państwowych urządzeń i silnego, dobrze zorga­
nizowanego, narodowego wojska. Państwo, któ­
re chce być zdoln-jm do życia, nie może być pro­
stym darem losu. Lud sam w twardym trudzie i 
ofiarnej pracy musi wspólnie tworzyć, ażeby so­
bie zdobyć państwo. Musi być gotowym do wal­
ki i przelania krwi za kraj. Podajcie te prawdy 
całemu ludowi a spełnicie swe zadanie i zape- 
wnicie. sobie wdzięczność Ojczyzny — wtenczas 
jednak także zniszczeją nadzieje nieprzyjaciół, 
którzy nie wierzą w odbudowę Polski.

Przemówienie to powtórzył w języku pol­
skim starosta dr. Iszkov ski

Odpowiedź członka Rady Niemojowskiego.
Na przemówienia obu gubernatorów odpo­

wiedział członek Rady Stanu Niemnjowski, po­
dziękował za słowa powitania, -wywodząc:

Wezwiemy naród polski, by nas poparł w 
naszych dążeniach. Gd życzliwego poparcia 
państwa niemieckiego i austro-węgierskiego za­
leży w wysokim stopniu lealizacya rządu pol­
skiego i sejmu. Stworzenie naredovrej armi', 

obok pracy nad zorganizowaniem państwa pol­
skiego, będzie naszem Wielkiem zadaniem Je­
steśmy świadomi naszej historycznej misyi, któ­
ra wymaga rozszerzenia naszych granic za skła­
niające się ku Polsce a uwolnione z pod pano­
wania rosyjskiego obszary. Przystępujemy do 
naszego dzieła z najgłębszym przekonaniem, że 
praca polegająca na obustronnem zaufaniu« wy­
da trwałe wyniki.

Reda Stanu otwarta.
Następnie jen.-gub srna tor Eksc. Beseler w 

imieniu monarchów Niemiec i Austro-W ęgier 
ogłosił tymczasową Radę Stanu za otwartą:

»Z Najwyższych poleceń Ich cesarskich Mo­
ści cesarza ±iiemieckiego i cesarza austryackiego, 
apost. króla węgierskiego, my jenerał-guberna- 
torewie ogłaszamy tymczasową Radę Stanu w 
Królestw le Polskiem za otwartą.«

Ogłoszenie to powtói zył po polsku hr. Hut­
ten-Czapski.

Uroczyste nabożeństwo z powodu otwarcia 
Rady Stanu.

W dzień pierwszego posiedzenia wady Sta­
nu dnia 15. b. m. odbyło się w obecności jenerał- 
gubernatorów Eksc. Beselera i Eksc. Kuk: wraz 
z ich sztabami, zastępców obu administracyj i 
Legionów polskich z komendantem hr. Szep - 
tyckim na czele, oraz wszystkich członków Ra­
dy Stanu i korni; arzy rządów okupacyjnych uro­
czyste nabożeństwo w kościele katedralnym, 
które odprawił członek Rady Stanu ks. infułat 
Przeżdziecki w asystencyi dwu kapela­
nów Legionów i innych księży. Stowarzyszenia 
przybyły ze sztandarami. Wśród obecnych byli 
prezydent ks. Lubomiiski, prałat ks. Chełm!ckí, 
••aktor Brudziński, weterani powstania z r. 1863. 
Nabożeństwo zakończyło się odśpiewaniem 
hymnu narodowego.

Następnie ud?F się członkowie Rady Sta­
nu do pałacu Ki asińskich, siedziby Rady Stanu. 
Li dnuść witała ich po drodze z żywą radością. 
Przed pałacem przyjął ich komendant hr. Szep­
tycki na czele legionowej kompanii honorowej, 
oraz deputacyi oficerów i żołnie! zy wszystkich 
pułków i zawiadomił, że Legiony chcą oddać ho­
nory w< -skowe pierwszemu prawowitemu rządo­
wi polskiemu. Członkowie Rady Stanu wznieśli 
w o dpowiadzi okrzyk: »Niech żyje armia pol­
ska!«

Wśród dźwięków polskiej pieśni narodowej, 
granej przez orkiestrę legionową, weszli wpro­
wadzeni przez hr. Szeptyckiego członkowie Ra­
dy Stanu na salę.

Wybór marszałka koronnego i jego zastępcy.
’o przemówieniu niemieckiego komisarza 

hr. Lerchenfelda i austro-węg. komisarza bar. 
Konopk wfbranó marszałkiem koronnym Wa­
cława Niemojowskiego, któi y złożył ślubowa­
nie wiernej służby ojczyźnie

Zastępcą martizcłka keronnego obrano prof. 
Mikułowskiego-Pcmorskiego.

Deputacye z wszystkich części kraju zło­
żyły adresy powitalne.

Z Cieszyna i okolicy.
Odznaczenie. Dr. Tadeusz Dyboski z Cie­

szyna, lekarz-asysient, służący od początku woj- 
ny na froncie, otrzymał świeżo odznaczanie 
»Signum laudis«.

Termin przeglądów pospolitaków na Śląsku 
».icszyńskii a, Przegl idy pospolitaków od 1898 
do 1892 odbędą się: w powiecie frysztackim d. 
15., 16. i 17. stycznia, Cieszyńskim 19., 20., 22. i 
23. stycznia, Bielsko miasto 25. i 26. stycznia, 
powiat 27., 29. i 30. styczwa, Frýdek miasto 20. 
stycznia, powiat 22., 23. i 24. stycznia.

Ważne dla podróżujących do Galicyi. Gdy 
Śląsk wschodni przyłączony był do dalszego 
okręgu wojennego, przygnano mieszkańcom pe­
wnych powiatów’ w Opawskiem prawo podró­
żowania do bezpośrednio sąsiadującego powia­
tu, położonego już w dalszym okręgu wojennym, 
bez paszportu, tyiko ze świadectwem identy­
czności (tożsamości), wystawionem na przeciąg 
jednego miesiąca. Obecnie z powou wyłączenia 
Śląska wschodniego z dalszego okręgu vrojen- 
nego ogłasza prezydent krajowy Śląska, że po 
porozumieniu się z komendą wojskową w Kra- 
kowue i c. k. Drezydyum namiestnictwa galicyj­
skiego w Białej pr'yznaje się b same ufotwie- 
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nia znanym i nieposzlakowanym mieszkańcom 
powiatów bielskiego i' cieszyńskiego. Do wysta­
wiania takich świadectw identyczności (tożsa­
mości) uprawnione są starostwa w Bielsku i Cie­
szynie, urząd gminny w Bielsku i komendy pv- 
szczególnych stacyi c, k, żandarmeryi w obu 
tych powiatach politycznych. Wszelkie naduży­
wania świadectw identyczności, o ile nie zawie­
rają cięższego przewinienia, na mocy § 9. usta­
wy z 5, maja 1869 karane będą karą pieniężną 
do 2000 K, względnie aresztem do 6 miesięcy. 
Rozporządzenie powyższe odnosi się do podró­
żowania do powiatów politycznych Galicyi, bez­
pośrednio sąsiadujących ze Śląskiem. Do po­
dróży n. p. do Krakowa potrzebny jtíz jest obe­
cnie paszport. Dotychczas, jak długo Śląsk znaj­
dował się w »dalszym okręgu wojennym«, mo­
żna było podróżować do Krakowa i wogóle do 
Galicyi (z wyjątkiem ściślejszego okręgu wojen­
nego) na podstawie zwykłych świadectw iden­
tyczności.

»Jasełka« w Internacie na Bobrku. Na ogól­
ne życzenie i ze względu na tych P. T. Gości, 
którzy 7. stycznia z powodu przepełnienia sali 
nie mogli korzystać z przedstawienia, odegrają 
wychowankowie Internatu jeszcze raz te same 
»Jasełka« w niedzielę, dnia 21. stycznia b. r. 
Początek ściśle o godz. pół do piątej po połu­
dniu, koniec o godz. Osobnych zaproszeń 
nie wysyła się.

Wysyłka pieniędzy za granicę. Listy pie­
niężne i paczki wartościowe za granicę (również 
do Niemiec) przyjmuje się na poczcie tylko pod 
warunkiem, że się zawartość tychże okaże 
przedtem urzędnikowi przyjmującemu celem 
zbadania zawartości. Jeżeli nie zajdzie żadna 

1 przeszkoda, winien je wysyłający sam zapieczę­
tować w obecności tegoż urzędnika.

Poczta w Serbii. Na c. i k. obsadzonym ob­
szarze Serbii otwarto dla ogólnego obrotu c. i k. 
etapowy urząd pocztowy i telegraficzny L a žá­
rová c, Przesyłać można tamże kartki poczto­
we, listy, druki (czasopisma), wzorki towarów, 
przekazy pocztowe, listy z podaną wartością, 
telegramy, oraz listy polecone.

Nadawanie paczek polowych. Paczki poło­
wę można nadawać do następujących poczt po­
lowych: 5, 5/III, 9, 11, 13, 14, 19, 19/11, 20, 20/V, 
23, 24, 26, 33, 35, 37, 38, 40, 42, 44, 47, 49, 50, 51, 
53, 55, 60, 62, 63, 66, 68, 70, 76, 77, 79, 84, 85, 
88, 90, 91, 92, 95, 102, 103, 105, 107, 109, 111,
117, 117/11, 117/III, 120, 131, 138, 144, 145, 147,
148, 150, 153, 155, 161, 165, 166, 167, 170, 171,
175—180, 182—185, 187, 188, 191—195, 195/11, 
195/IÏÏ, 196—199, 203, 205, 207, 208, 209, 212, 
218, 220—224, 226, 227, 229, 230, 232, 234, 235, 
239, 240, 243—246, 250, 251, 253—256, 258—260, 
2Û2, 263, 266—277, 279—289, 291—298, 302— 
304, 306, 307, 312, 316, 317, 318, 324, 332—341, 
343, 350, 354, 356—364, 368—376, 378, 380— 
383, 385—388, 388/11, 388/III, 389—393, 395— 
400, 400/11, 400/III, 401, 403—410, 412, 413, 416, 
418—421, 423, 424, 426, 428, 431, 432, 434, 435, 
436, 444, 444/11, 444/III, 508—512, 514—517, 600, 
602, 605, 607, 608, 611, 612, 613, 620. 620/11, 630.

Wysyłka listów łodziami po3wodnemi. Ce­
lem wysyłki niemie.ckiemi handlowemi łodziami 
podwodnemi można aż do dalszego zarządzenia 
na próbę nadawać na pocztach zwykłe listy bez 
zawartości towarowej i kartki pocztowe (bez 
odpowiedzi) do Stanów Zjednoczonych Amery­
ki i do krajów neutralnych w przewozie przez 
Stany Zjednoczone (Meksyk, środkowa i połu- 
dniowà Ameryka, Indye zachodnie, Chiny, In- 
dye niederlandzkie, Filipiny, i t. d.) pod warun­
kami następującymi: 1. Listy i kartki podlega­
ją co do języków dopuszczalnych i innych wy­
magań ograniczeniom wydanym ze względów 
wojskowych dla przesyłek tego rodzaju do za­
granicy neutralnej; 2. waga listów nie może 
przekraczać 60 g; 3. przesyłki te muszą być 
opłacone i na stronie przedniej oznaczone jako 
»list łodzią podwodną«; 4. listy i kartki podle­
gają opłacie międzynarodowego związku pocz­
towego; 5. wysyłający winien przesyłkę włożyć 
w otwartą okładkę i zaopatrzyć napisem »list 
łodzią podwodną do Bremy«, Więcej listów i 
kart od tego samego nadawcy można wysyłać w 
jednej okładce. Na odwrotnej stronie okładki 
zewnętrznej i wewnętrznej, oraz na przedniej 
stronie kartki winien wysyłający podać dokła­
dnie swoje nazwisko i mieszkanie; 6. za prze­
syłkę zagranicznych przesyłek łodziami temi 
winien nadawca jako odszkodowanie nadzwy­
czajnych wydatkótv zarządu poczty uiścić nad­
to osobną należytość. Wynosi ona za kartki i li­

sty do 20 g 3 K, za listy ponad 20—40 g 6 K, a 
za listy ponad 40-—60 g 9 K. Tę osobną naleźy- 
tość należy uiścić przez nalepienie odpowiednich 
znaczków pocztowych na okładce zewnętrznej; 
7. listy te i kartki opłacone przez wysyłającego a 
przeznaczone do przesyłki łodzią podwodną na­
leży nadawać przy pocztowem okienku nadaw- 
czem, 8. Przesyłki, nie nadające się do odsyłki 
podwodną łodzią handlową, zwróci się wysyła­
jącemu z' wyjaśnieniem odpowiedniem. Warto­
ści znaczków użytych do opłaty przesyłek za­
granicznych nie zwraca się, zaś należytość oso­
bna za przesyłkę łodzią podwodną może być 
zwrócona na prośbę nadawcy. Kiedy nastąpi 
odsyłka tych listów nie będzie ogłoszone. Trze­
ba zatem stosownie do okoliczności liczyć na 
dłuższe trwanie przesyłki.

Wieczór muzyki polskiej. Towarzystwa pol­
skie zagłębia karwińskiego urządzają w nie­
dzielę, dnia 21. stycznia b. r. w Dąbrowie w ho­
telu ''gwarectwa »Wieczór muzyki polskiej«. 
Program wieczoru jest niezwykle interesujący. 
Docent Uniwersytetu Jagieł!, w Krakowie, dr. 
Zdzisław Jachimecki, wybitny znawca muzyki i 
znany krytyk, wygłosi odczyt p. t. »Muzyka pol­
ska w ostatnich stu latach« a znakomita artyst- 
ka-śpiewaczka p. Aleksandra Szafrańska z Kra­
kowa odśpiewa 18 pieśni kompozycyi najwybi­
tniejszych naszych muzyków, tak starszych jak 
i iŁjmlodszych. Nadto młody skrzypek, p. Józef 
Kożusznik, znany już publiczności polskiej na 
Śląsku, odegra kilka utworów kompozytorów 
polskich. Wieczór będzie tworzył pewną całość 
a pociąga nie tylko bogatym i znakomicie dobra­
nym programem, ale i osobami wykonawców. 
Początek o godz. 7. wieczorem. Dochód prze­
znaczony na »Macierz Szkolną«.

Uregulowanie sprzedaży kawy. Według 
rozporządzenia c. k. prezydyum krajowego na 
Śląsku z dnia 5. stycznia 1917, 1. A-lll/1, dz. u. 
i rozp. kraj, nr. 2, tyczącego się uregulowania 
sprzedaży kawy, została ustanowiona aż do dal­
szego zarządzenia 1/e kg kawy palonej ja­
ko dopuszczalna ilość spożywcza 
dla jednej osoby na przeciąg 8 ty­
godni) począwszy od d. 21. b. m. Od tego dnia 
będą obowiązywały karty kawowe z jednym od­
cinkiem na ósmą część kilogr. dla jednej osoby 
na 8 tygodni.

»Silesia« drukowaną jest od wtorku dnia 
16. b. m. w Przywozie razem z'»Oesterreichische 
Morgenzeitung«, z którą też posiada większą 
częścią tę samą treść, Tylko dwie ostatnie stro­
ny, t, j. wiadomości miejscowe i inseraty redago­
wane są W Ciesznyie. Lokal redakcyjny przenie­
siony został z drukami Prochaski na plac Demla 
nr, 16.

Ofiary kopalń. Na szybie »Austrya« w Kar­
winie zostali dnia 13. b. m. p-zysypani górnicy 
Antoni Gaudas, Piotr Nowak i Karol Poncza. 
Pierwsi dwaj zginęli, ostatni doznał lekkich ob­
rażeń. Na szybie »Habsburg« w Pietwałdzie zo­
stali w tym samym dniu przysypani złomem gór­
nicy Andrzej Urbanek i Engelbert Chlubil. Obaj 
ponieśli śmierć.

Zyski kolei koszycko-bogtmiióskiej. Pomi­
mo że zarząd kolei koszycko-bogumińskiej 
udziela swym urzędnikom i robotnikom 30% 
dodatku drożyźnianego do stałych poborów i po­
czynił olbrzymie inwestycye, bo wybudował dru­
gi tor między Boguminem a Jabłonkowem i dru­
gi tunel w Mostach, osiągnęła ta kolej niebywa­
ły dotąd -zysk, wynoszący w 1915/16 roku aż 
12,684.747 K. W roku poprzednim wynosił ten 
zysk tylko 1,733.662 K. W porównaniu z poko­
jowym rokiem obrachunkowym 1913 jest tego­
roczny czysty zysk wyższy o 4,275.612 K. Zysk 
ten nie był jeszcze nigdy tak wysoki. Oprócz 
akcyonaryuszów zysk będzie miało także miasto 
Cieszyn, albowiem znaczna część zysku odpada 
na linię austr. tej kolei. Cieszyn zaś jest siedzibą 
zarządu tej kolei, a ustawa postanawia w tym 
względzie, że 80% podatków od zysku ma sta­
nowić podstawę do obliczenia dodatków dla 
miejsca tej siedziby.

Zderzenie się pociągów. W sobotę, dnia 13. 
b. m. przed południem między Orłową a przy­
stankiem w Rychwałdzie nastąpiło zderzenie po­
ciągu, z pociągiem cię­
żarowym, zdążającym po niewłaściwym torze. 
Obie lokomotywy, jako też część wagonów zo­
stały rozbite, z tego kilka wpadło do stawu, po­
łożonego obok toru. Na miejscu zderzenia nikt 
nie utracił życia, ale z 16 osób, oddanych do 
szpitala w Orłowej, zmarły 3. Dopiero wieczo­
rem w sobotę przywrócono znowu ruch na kolei.

Na »Internat im. błog. Melchiora Grodzie- 
ckiego« złożyli: p. Franciszek Matuszyński w 
Próchnej 2 K; nieprzyjęte przez ks. Emanuela 
Grima, proboszcza w Wielkich Górkach 1 K; 
ks, Jakób Gazurek, kurat połowy w Theresien­
stadt 20 K; ks. Jan Kopeć, wikary w Jabłonko­
wie, zamiast życzeń świątecznych i noworoczn. 
5 K; p. Franciszek Dziech w Mazańcowicach 
5 K; p. Józef Gałuszka w Cierlicku zamiast ży­
czeń świątecznych i noworocznych 8 K; p. Anna 
Stefka w Cieszynie 2 K; nieprzyjęte przez p. Fr. 
Tomanka, młynarza w Ropicy 100 K; ks. Fr. 
Kałuża, ks.-b. kanclerz w Cieszynie 3 K; p. St. 
Zajączek, urzędnik l^olej. w Cieszynie 2 K. Za 
łaskawe datki serdeczne »Bóg zapłaci« O dal­
szą pamięć uprasza Wydział »Opieki«.

Z Bielska. (Paszporty podróżne) 
wzgl. przedłużenie ich ważności załatwia tu­
tejsze c. k. starostwo tylko w dni powsz e- 
d n i e od 2.—4. po południu. Zwraca się uwagę 
na to podróżującej publiczności.

Z Dąbrowej. (Na V, austr. pożyczkę 
wojenną) podpisała Dąbrowa 170.000 K, ra­
zem na wszystkie 5 pożyczek wojennych ćwierć 
miliona koron.

— Na żłóbek im. Sienkiewicza w Krakowie 
złożyła młodzież polskiej szkoły wydziałowej w 
Dąbrowie jako dar gwiazdkowy 20 K celem 
uczczenia pamięci wielkiego opiekuna pozba­
wionych domu i rodziców dzieci polskich w ob­
szarze wojennym.

Z Jabłonkowa. Grupa polsk. Związku chrz. 
robotników odbędzie dnia 22. stycznia b. r. o 
godz. 6. wieczorem swe doroczne walne zebra­
nie ze zwykłym porządkiem dziennym, na które 
Szan. kolegów Zarząd uprzejmie niniejszem za­
prasza.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■MB

Rozmaitości.
Wiedeńskie ceny najważniejszych środków 

żywności i rzeczy potrzebnych do życia z koń­
cem listopada 1916 (»Amtsblatt der k, k. Reichs­
haupt- und Residenzstadt Wien« nr. 101 z 19. 
grudnia 1916): Mięso wołowe 1 kg 800—1150 h, 
serbskie 500 h, mięso wieprzowe (cena maks.) 
770—950 h, smalec (cena maks.) 960 h, masło 
1000—1200 h, margaryna 960—1200 h, mleko 
(1 litr) 48—56 h, ja je (sztuka) 30—44 h, mąka 67 
—120 h, chleb 50—57V2 h, kartofle 18 h, kapu­
sta kiszona 62—64 li, fasole 90—220 h, cebula 
70—122 h, cukier 105—117 h, nafta (litr) 44— 
48 h, węgiel (50 kg) 260—302 h, węgiel bru­
natny (50 kg) 162—240 h.

Nowy uniform dla całej armii. »Dziennik 
wojskowy Streffleura« donosi, iż w armii austr. 
został zaprowadzony jednolity uniform dla wszy­
stkich rodzajów broni: bluza z kołnierzem leżą­
cym, spodnie krótkie i płaszcz według wzoru 
artyleryi konnej. Odpadają tedy zewnętrzne ró­
żne oznaki między różną bronią. Celem rozróż­
nienia poszczególnych ciał wojskowych zapro­
wadzone będą prowizoryczne osobne odznaki 
wojskowe. Stało się to celem uproszczenia i uła­
twienia umundurowania wojska.

Zwłoki żołnierzy. Naczelna komenda armii 
zniosła zakaz ekshumowania i przewożenia 
zwłok poległych żołnierzy. Obecnie wolno zwło­
ki te wydobywać z tymczasowych grobów na 
polach bitew i przenosić do nowego miejsca, 
gdzie rodzina pragnie je ostatecznie pogrzebać. 
Zezwolenie obejmuje także okręg wojsk owy je- 
aeralnego gubernatorstwa w Serbii.

(Każdy ból) na każdej części ciała można usunąć, 
gdy wzmacniamy cyrkulacyę krwi na bolącem miejscu, 
nerwy, te podpory uczucia bolu, wzmacniamy. Jedno, dru­
gie osiągamy przez natarcia dobroczynnie działające, ból 
kojące z pomocą Fellera przez wielu lekarzy zalecanego 
fluidu z esencyi roślin z marką »Elza». Tak masaże, jak 
również lekkie natarcia i przepłukiwania Fellera »Elza- 
fluidem, są dla bolących części ciała uwalniającem do­
brodziejstwem. Dobrze to odczujemy, jak do miejsc leczo­
nych »Elza-fluidem« żywy strumień krwi dopływa, jak 
wzburzone bolem nerwy odświeżają się i uspokajają się. 
Kto »Elza-fluidu« używa, robi co najlepsze, co też dla 
usunięcia bólów ciała, członków uczynić może. Ceny po­
kojowe: 12 flaszek tego dobrego koiciela bólów kosztuje 
franko tylko 6 K. Jedynie prawdziwy zamawia się u ap­
tekarza E. V. Fellera, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). 
Wskazanein jest także zamówić równocześnie Fellera ła­
godnie przeczyszczające pigułki rumbarbarowe z marką 
»Elza«. 6 pudelek za 4 K 40 h franko. Obydwa te dosko­
nałe środki domowe tworzą razem małą apteczkę do­
mową, którą każda rodzina posiadać powinna. Tym, któ­
rzy wiedzą, jak to nagniotki życie obrzydzić są w sta­
nie, chcielibyśmy zwrócić uwagę na Fellera plaster tu­
rystyczny. Cena 1 i 2 K, (ee)
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Co robią obecnie Legiony?
Jeden z dziennikarzy warszawskich zwró­

cił się go naczelnika Departamentu wojskowe­
go Legionów pułkownika Sikorskiego, aby u 
niego zasięgnąć wiadomości w sprawie, któia 
tak bardzo nas obchodzi, mianowicie o sprawie 
tworzenia armii polskiej.

Pułki i’vnik Sikorski oświadczył, że organi- 
acya armii polskiej jest w pełnym toku. Wła­

ściwa odbudowa armii polskiej zależeć będzie 
od tego, w jaki sposób zgłaszać się będą ocho­
tnicy. To zależeć będzie w wielkiej mierze od 
Rady Stanu, która niewątpliwie dołoży wszel­
kich starań, aby stworzyć odpowiednie podsta­
wy dla państwa polskiego i armii polskiej.

Na pyU nie, co robią obecnie Legiony, rzekł 
pułk' wnik Sikorski:

Legiony p części wypoczywają. Od 5. sty­
cznia 1917 roku rozpoczął się dla nich nowy 
okres pracy, ukrer energicznego szkolenia pod 
kierownictwem najwytrawniejszych i doświad­
czonych w obecnej wojnie oficerów. Dla tego 
celu zostaną pułki Legionów poprzesuwane do 
nowych obozów ćwiczebnych, gdzie pobędą 
kilka tygodni, aby potem spełnić właściwą rolę 
kadr armii nolskie, przyjąć w swe szeregi no- 
wozacń.źnycb, wzróść do siły kilku dywizyi. 
, Rola Leg onów — mówił pułk. Sikorski — 
jest na razie przesadzona. Przyznane im zosta­
ło zaszczytne zadanie, dla którego zostały stwo­
rzone, o które walczyły przeszło dwa lata, przy­
padła im rola zawiązku wojska polskiego. Roz­
strzygnięcie to przesądziło prawdziwe polskie 
podstawy w najważniejszej i najtrudniejszej do 
odl udowania dziedzinie państwowości polskiej 
a to w dziedzinie wojskowej. Zasługa to wielka 
I litycznych twó-ców Legionów, to jest naczel­
nego Komitetu Narodowego, zasługa to niespo­
żyta Dolskiego żołnierza-legionisty.

Nie wszystko jednak można pozostawić Le­
gionom do zdobycia. Przedstawicielstwo narodu 
polskiego musi je przyjąć za swoje, ogłosić je ze 
stanowiska narodu polskiego zawiązkiem woj­
ska polskiego, udzielić prawno-państrzowego 
pop ircia i wówczas — jestem przekonany — 
wszystkie spraw;* będące obecnie przedmiotem 
rozważań i namiętnych sporów, jak sprawa 
P^ysięgi, umundurowania, oraz rozmaite spra­

wy organizacyjne zostaną w myśl i w duchu słu­
sznych żądań polskich przez państwa centralne 
rozstrzygnięte.

Jeżeli naród polski zdobędzie się na ambi- 
cyę tworzenia własnego państwa i rozwinie 
choćby w części siłę, na jaką stać przeszło dwu- 
dziestomHionowy o starej kulturze laród, wów­
czas, możemy być przeświadczeni, że i dalsze 
nasze życzenia, jak regent, rząd, król polski sta­
ną się możliwemi i do urzeczywistnieni.

ELIAFLUID 
ułatwia

■■■-■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■□■■■■k)
Przepłukiwanie gardła Fellera kojqcym ból, odflegmia- 

jącym fluidem z esencyi roślin z marką

oddycháme.
Ceny pokujowe: 12 flaszek franko 6 K. Aptekarz E. V. 
Feller. Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.000 

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (VII-a)
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Koraspondencys.
Z DĄBROWY.

Wielki wpływ na serce i uczucie człowieka 
wywiera piękny śpiew, zwłaszcza śpiew kościel­
ny, On zbolałemu sercu często przynieść może 
ulgę, złagodzić żal i smutek, niejedną długą chwi­
lę przyjemną uczynić. Śpiew dodaje też osobli­
wej uroczystości modlitwie. Mówi się słusznie; 
»że kto śpiewem się modli, ten modli się po­
dwójnie«.

To też Kościół miał zaw'sze w szczególnej 
opiece swój śp .ew i troszczył się o jego rozwój. 
Pieśń bowiem kościelna ma ;o do siebie, że w 
życie wp-ovradza radość ;jvyższą i szlachetną. 
Wśród pieśni kościelnych zaś największą wzię- 

tość u ludu polskiego mają pastorałki, czyli ko­
lędy. Pieśni te w przeważnej liczbie (bo nie 
wszystkie nadają się do śpiewu w kościele) za­
wierają w sobie prawdziwe skarby radosnych I 
pobożnych uczuć. Szybkie i skoczne melodye 
tychże nastrajają nas wesoło, odwracają myśli 
< d trosk domo wych i pozwalają cieszyć się Ź. 
Narodzenia Tego, który przyniósł »pokój na 
ziemię«.

W ubiegłe święta Bożego Narodzenia mie­
liśmy tu w Dąbrowie sposobność poznania 1 
przysłuchania się ślicznym meludyom wielu ta­
kich kolęd. Młodzież tutejszej uzupełniającej 
szkoły przemysłowej z własnej woli oświadczy* 
ła swemu kierownikowi p. dyr. Kretschmanno- 
wi ochotę i gotowość śpiewania na Boże Naro­
dzenie kolęd Pan dyr. Kretschmann z najwięk- 
szem zadowoleniem uczynił zadość swej gorli­
wej młodzieży i wyćwiczył z nią kilkanaście naj­
piękniejszych kolęd. Młodzież zrobiła to z taką 
starannością i z taką nadspodziewana wprawą, 
że sprawiła wszystkim pobożnym prawdziwą 
ucztę ducł ową. To też dawno już nie było ta­
kiego natłoku w k »ściele, jak przez te święta, 
a wszyscy z naprężoną uwagą słuchali ślicznego 
czterogłosowego śpiewu, przeplatanego udane- 
mi solami p. nauczyciela wydz. Żebroka i p. 
Nardellówny Iz., której śliczny głos górował po­
nad innymi i dźwiękanń towarzyszącej mu or­
kiestry pp. Swchorów z Karwiny.

Za to należy się szczere uznanie i wdzięcz­
ność przedews-ystkiem p. dyr. Kretschmanno- 
wi, który z wielkim zapałem podjął się opraco­
wania i wyćwiczenia śpiewai. Nadzwyczajne za­
dowolenie słuchaczy niechaj będzie jedną z na­
gród dla niego za poniesioną pracę i gorliwość.

Młodzieży zaś szkoły przemysłowej powin- 
S3 ować należy tak świetnego po wodzenia i ży­
czyć jej, aby w zanale swym db pielęgnowania 
śpiewu kościelnego nie ustawała, owszem aby 
częściej podczas większych świąt z śpiewem wy- 
stępywała i nabożeństwo upiększała.

Gospodarstwo i przemysł.
Obrót koniczyną czerwoną nasie.ina, po­

chodzącą z produkcyi w obrębie państwa au- 
stryackiego, normuje rozporządzenie c. k. mi-

Przemowa,
wygłoszona przez ks. prof. Tomanka podczas na­
bożeństwa za duszę ś. p. Henryka Sienkiewicza 
w kościele Braci Miłosierdzia d. 16, g udnia 1916.

» / erdz tedy pozostają wiara, na­
dzieja, miłość, to troje; a z tych naj­
większa jest miłość.« I. Kor. 13, 13.
Żałobni słuchacze!

Dawne to czasy.
Z pustych poi Itioab wstępuje sędziwa postać 

na urwistą górę Nebo, na wierzch Fasga prze­
ciwko Jerychu. A doi irłszy z trudem na szczyt, 
rozgląda się wokoło. U stóp ołowiane fale Morza 
Martwego, tam hen dalej nagie głazy a jeszcze 
dalej zyzna ziemia, okryta świeżą zielenią i buj- 
dynu plonami. Uroczysta, pustynna cisza wokoło. 
Źrenice męża rozszerzają się, płoną blaskiem nad- 
ziem: kim, oko zabiega łzami smutku i radości.

przed nim ta ziemia, o której marzył, do któ- 
rej tęsknił, dc której innych prowadził i do któ­
rej szedł przebojem ; stoi u jej bram, ale do niej 
me wejdzie. Lecz niebawem zejdzie lud Boży, 
n< rod Jehowy, posiędzie tę krainę wolności, tę 
ziemię obietnic, błogosławieństw, tę ziemię opły­
wającą mlekiem i miodem.

To Mojżesz, sterany pracą i troskami, za­
służony wódz, wielki hetman Izraela przed zgo- 
nem Ogląda tę ziemię piękną, wspaniałą, a Ban 
mówi doń: »Tać jest ziemia, którą przysiągłem 

brahamowi, Izaakowi i Jakóbowi, mówiąc: po- 
otnstwu twemu dam ją. Widziałeś ją oczyma 

ale nie przejdziesz do niej.« (V. Mojż.

Więc nie płonną była jego wiara, nie nada­
remne trudy, mozoły, ofiary, nie nadaremne obie- 
ni<æ; i*10 n’e^uK° wszystko się spełni, co przy- 

rzekł Jehowa. Przypomina sobie swą młodość, 
. drodzon w niewoli wyrósł w atmosferze ob­

cej, dworu Faraona, jak żył między ciemięzcami 
wego narodu, lecz oddychał powietrzem swoj- 

lern, jak spędził 40 lat na puszczy Madyan 
bro i'idczenia stepów, jak następnie wysłany 

przez Pana stawał kilkakrotnie przed Faraonem,

staje się ciałem, jak zaczyna przybierać realne 
kształty. »Teraz wypuszczasz sługę twego, Fa­
mę, jak mówiło słowo twe, w pokoju.« (Łuk. 2, 
29.) Oto lud Twój, Panie, wielki, wierny, choć 
może nieraz lekkomyślny i niesforny, sławny i 
potężny, któremu hetmanowałem jako król du­
cha i czynu, przechodzi przez czerwone fale 
wszechświatowej krwawej wojny, przez gromy 
Synaju, przez pustynię gruzów, zgliszcz, niedo­
statku, upokorzeń do kresów ziemi obiecanej ; 
dzięki Ci. Panie! Ja mogę odejść, spełniłem za­
danie, jakie mi powierzyłeś wśród narodu bez­
domnego, nękanego. Oczyszcza duszę jak wierny 
syn Kościoła w Sakramencie Pokuty, wzmacnia 
się Wijatykiem, posila Sakramentem Ostatniego 
Namaszczenia na pielgrzymkę do witeczndści i 
wśród szeptu modlitwy do Matki Boskiej odda je 
Bogu ducha swego.

»Już jej niepodległej nie zobaczę« — to osta­
tnie słowa wielkiego Sienkiewicza.

Nie wszedł za życia do wolności; on ją dziś 
opromieniony światłem wieczności, obdarzony 
wolnością synów Bożych ogląda.

Polska przywdziała źałooę, żałobą okrył się 
cały cywilizowany świat, gdy jobowa wieść ro­
zeszła się lotem błyskawicy: Henryk Sienkiewicz, 
genialny mistrz i wielki wódz narodu, zmarł dnia
15. listopada 1916 r. w Vevey w Szwajcaryi. I 
wszędzie, na północy i południu, w pałacach i le­
piankach, w miastach i siołach, gdzie brzmi pol­
ska mowa, zapanował rzewny, szczery smutek. 
Dzwony zajęczały żałośnie, grając przeciągle ża­
łobne i błagalne »Miserere«, świątynie napełniły 
się wiernymi, by korne modiy zanieść przed tron 
Boga za duszę nieodżałowanej pamięci Henryka. 
I myśmy się zebrali na zaduszne nabożeństwo; 
wszak i nam był Mojżeszem, wodzem i przyja- 
cie’em ; i nam jako ostatni z wieszczów był głosi­
cielem psalmu wiary, nadziei i miłości. Życie i 
działalność iego to spełnienie słów wielkiego Apo­
stoła narodów: »Teraz tedy pozostają zaiura, na­
dzieja i tn łośc to troje; a z tych największa jest 
niTusć.« (I. Kor. 13, 13.)

(C. d. n.)

jak dumny, król zgnieciony plagami dał dekret 
niepodległości, jak w ową pamiętną wielką noc 
nękany i dręczony lud wyszedł ż krainy niewoli 
i ucisku, przeszedł przez Morze Czerwone, jak 
za karę za niesforność i bluźnierstwo tułał się po 
puszczy; żywo staje mu przed oczyma ta chwila, 
kiedy oglądał ogrom majestatu Bożego na szczy­
tach Synaju, ale i te chwile, kiedy buntował się 
lud, napełniał serce jego piołunem i goryczą, kie­
dy stał przed widmem nowej niewoli, niedostatku, 
głodu, pragnienia, chorob zabójczych. Oto teraz 
ten lud stoi u granic ziemi chananejskiej, u kresu 
swych marzeń, swych dążeń, swych ideałów. Wia­
ra, spotęźniala, ufność wzrosła, miłość zapłonęła. 
Nie pracowałem nadarmo — szepce wódz, rzecz­
nik i pośrednik Izraela — zostawiam liczny lud u 
bram wolnej ziemi, utwierdzony w wierze, pełen 
nadziei, owiany miłością Jehowy; boleśnie to od­
czuwani, że nie wejdę do krainy wolności. Ale 
zostawiani temu ludowi praw'o Boże, kodeks 
przymierza, dzieje ludzkości i rządów Opatrzno­
ści w mych księgach jako wieczną po sobie pa­
miątkę... Wtem blask źrenic przygasa, siły pierz­
chają j tam wśród złomów skalistych, wśród 
uroczystej ciszy, zdał? od gwaru obozu kładzie 
się zasłużony patryarcha do snu śmierci. Jutrzen­
ka spełniających się obietnic, jutrzenka wolności 
oblewa bladą jego twarz. Izrael.utracił wodza. 
Ciało spoczęło w niedostępnym grobie, dusza ula­
tuje do Jehowy. Lud Izraela przywdziewa żało­
bę, płacze przez 30 dni, bo odszedł jego bard, wódz 
i ojciec. "

Minęły wieki.
W zacisznej komnacie w Vevey, nad prze- 

źroczystem zwierciadłem Lemanu wśród niebo­
tycznych wierzchołków alpejskich powtarza się | 
podobna scena. I tam wybiera się na podróż do 
wieczności wódz, mistrz i organizator ludu swe­
go, dowódca milionów’, który walczył nie mie­
czem, lecz duchem, sercem i piórem. »Ma się ku 
wieczorowi, dzień się nachylił« (Luk. 24, 29.). 
Wstępuje po raz ostatni na wyżynę, na wysokie 
c bserwaioryum dziejowe i rozgląda się wokoło. 
Oko słabnące widzi z daleka krainę wolności, 
ucho słyszy, jak ten pełen czaru dźwięk »wolność«
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Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jan* 
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POLSKU I. H. S. V., LWÓW.
poleca: 

E. ROMER
Wojenno-polityczna mapa Polski.

(Z okazyi manifestu z d. 5. listopada 1916.) 
Cena 1 K.

Mapa ta podaje granice Polski z r. 1772, granice Księ­
stwa Warszawskiego, Królestwa Kongresowego, «panice 
państw przed wojną, obszar okupacyi austryackiej i ‘nie­
mieckiej z zaznaczeniem, które powiaty nie otrzymaj 
ordynacyi wyborczej do Sejmu. Ponadto osobny system 
znaków kolorowych określa polski obszar etnograficzny 
i 2 sfery polskich interesów, a kilka linii frontów boje- 
wych illustruje dzieje wszechświatowego zmagania się 
dwóch światów kulturalnych i politycznych. — Do mapy 
dodano 8 stron objaśnień. Do nabycia w każdej księgarni«

To w. oszczędności i zaliczek 
-= w CIESZYNIE = 

stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręką 
(w »Doma Narodowym«, w Rynku na I. piętn» 

z filiami: w Jabłonkowie, we Frysztacfe,
W Boguminle, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowef

* przyjmuje od członków i nieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowania i płaci od nich

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

' Zestawił ks. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10J4X7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówieni, adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra* w Cieszynie.

GWIAZDKA_CIESZYŃSKA____

Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedaje firma
IGKACY CYPRES,

----- KRAKÓW, ulica Szewska 13/5 == 
Ô towary po nadzwyczajnie tanich cenach:

1 Brytania Anker-Remont. System Ros- 
kopf, 36 godz., z łańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk. elektr. złoty Remont. Syst. Roskopf, 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12,50; srebrny Roskopf o 3 kopert., bar­
dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16, ; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrne od K 5r—; zegarki damskie złote 

od K 60,—.

jff- Bogato illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Listerstwa rolnictwa w porozumieniu z intere- 
jwwanemi ministerstwami z dnia 24. listopada 
1916, dz. u. p. nr. 396. Wysokość ceny zakupu i 
sprzedaży koniczyny czerwonej na nasienie 
ustanawia wymienione rozporządzenie stoso­
wnie do tego, czy ona jest wolna od kanianki, 
jak również według jej wartości użytkowej. Le­
na najwyższa, która może być płaconą produ- 
•entom, waha się między 275 a 500 K za 100 kg, 
cena rozsprzedaźy odbiorcy waha się między 
330 a 555 K. W razie sprzedaży na kredyt może 
Ïroducent dobić do ceny zakupna odsetki zwło-

i w wysokości do 6 % rocznie. Do. zakupna ko- 
niczyny od producenta są uprawnione tylko te I
•soby, które wykażą się legitymacyą »Wojen- ■ 
■ego Związku dla handlu koniczyną« (Kriegs- — 
verband für den Kleesamenhandel), które je­
dnakże odsprzedać ją będą mogły wyłącznie tyl­
ko członkom wymienionego Związku. Bezpo­
średnie transakcye koniczyną dozwolone są tyl­
ko między producentem a rolnikiem, który ko­
niczynę zakupuje na własną^ potrzebę, jednako- 
1
Zakupno nasienia koniczyny czerwonej z za­
granicy, z Węgier, Bośnii i Hercegowiny, oraz ,z 
terenów okupacyjnych i sprzedaż tejże W Au-

[ Cieszyński Kredytowy u Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
z filią w Dziedzicach

udziela pożyczek na hipotekę i wekslfe na umiar­
kowany procent i przyjmuje

wkładki na oszczędność
i płaci od nich

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę*.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«
poleca

zbiór poezyi ks. Emanuela Grima p. t.:
„Z nad brzegów Olzy“, 

zawierający napisany prześlicznym wierszem życiorys 
śląskiego rozbójnika-bohatera Ondraszka, poezye »Ze 
śląskiej ziemi«, strofy religijne i utwory liryczne p. 4.

»Z obczyzny«.
Cena 1 egz. (181 str.) w gustownej płóc. oprawie 3 K* 

z przesyłką 3 K 20 h.
Zamówienia przyjmuje »Dziedzictwo błog. Jana Sarkaa- 
dra* i »Sekretaryat katolicki* w Cieszynie, Śląsk austr.

Kalendarz 
DziBúzictwa bl. Jana Sarkanflra 

na rok 1917
5<x> Kÿ 100 ki. 11 wr«dł i M do Mhrta.

S Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe 
! przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, 

--------  ---- r . -,, , . ■ bogatą piękną treść i ładne illustraeye.
îXÎïXStÂ i Cena 1 egz. 70 b, z przesyp poczt 80 b.

dla handlu koniczyną« według wskazówek c. k. I ■ Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i 
ministerstwa rolnictwa. Posiadacz nasienia ko- I ■ na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank), 
■ïczyny czerwonej jest obowiązany na żądanie ■ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. 
krajowej władzy politycznej, po pokryciu wła- I J| Jana Sarkandra«, Cieszyn,
saego zapotrzebowania do siewu, oddać je »Wo- “  lennemu Związkowi dla handlu koniczyną«, gdy­
by zaś wzbraniał się to uczynić, może, go kra­
jowa polityczna władza do tego zmusić, przy­
znając mu cenę maksymalną według orzeczenia 
»Woj. Związku handlu koniczyną«. Na .wszel­
kie przesyłki nasienia koniczyny koleją lub 
okrętem z wyjątkiem przesyłek wojskowych i 
przesyłek pochodzących z Węgier, Bośnii i Her­
cegowiny, jak również przesyłek, które w cza­
sie wydania niniejszego rozporządzenia znajdu­
ją się w drodze, wymagane będą poświadczenia 
transportowe, które wystawi »Woj. Związek 
dla handlu koniczyną«.

xxxxxxxxxx
Kto chce

cennik bogato illustrowany zegar- 
ków, zegarów, łańcuszków, towa- 
rów ze złota i srebra, orazgalan- 

iBw feryjnych przedmiotów i bielizny, 
niech nadeśle markę za 40 hal. 
Lampki elektryczne połowę dla 
żołnierzy z najlepszem i silném 
światłem, z gwarancyą roczną, po 

5 i 4 K. — Na Feldpost wysyła się tylko za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy.

OKAZYA! Trzewiki damskie, płytkie, całe skó- 
________________ . rżane szewro, modne i trwałe, para

16 K, lepsze 20 K. Amerykański fason — znacznie mo­
cniejsze i trwalsze, cena 30—35 K. Trzewiki męskie, całe 
ze skóry boksowej, czarnej, bardzo mocne, trwałe, para 
53—55 K. Takie same dpmskie 46—48 K. Przy zamówieniu 

należy nadesłać 5 K zadatku.

Nakładem »Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra« 
wyszła aktualna broszura p. t.:

Co poweu każdy wiedzieć o iiniZM
Napisał Dr. Wacław Olszak, lekarz w Karwinap

Cieszyn 1915.
Cena 1 egz. 50 h, z przesyłką 55 h; przy więk­

szych zamówieniach rabat.
Broszurkę tę powinien nabyć każdy, by siebie 

i swoich uchronić od zabójczej gruźlicy 
Zamówienia należy adresować:

»Dziedzictwo bł. Jana Sarkandra« (ks. Tomanel^ 
w Cieszynie.

Wyroby betonowe.
Wykonuję wszelkie roboty betonowe i mam na «Wa­

dzie mosty betonowe wielkie i małe,. rury betonowe- 
wszelkiego gatunku, kamienie do stadni, słupy do pła­
tów, koryta dla świń, krzyże wielkie i małe na cmentara. 
i t. d. Przyjmuję także kanały do roboty.

Przyjmę zaraz 2 robotników do wyrabiania rur.
Upraszam o łaskawe poparcie mojego przedsiębler- 

stwa i kreślę aię
z wielkim szacunkiem

FRANCISZEK BRANKA
we Frysztacie, na Blejchu nr. 432.

Wyciąć i schować! Wyciąć i schować!
Na czas gwiazdkowy polecamy:

KSIĄŻKI POLSKIE, OBRAZY 
narodowe, historyczne, krajobrazy, religijne i t <L 

na dogodne spłaty miesięczne.
2WP* Katalogi nowe bezpłatnlel 'WC 

Zastępcy poszukiwani wszędzie. Za pośrednictwo w prze­
kazywaniu zamówień wysokie nagrody.

Adres: KSIĘGARNIA WYDAWN. POLSKA, 
Poznań-Posen, Schließfach.

Bank rolo, we fryszlacie 
przyjmuje 

wkładki na oszczędność 

na 4,|2°|o.
Udziela pożyczki hipoteczne i wekslowe 

pod dogodnymi warunkami.
Ma na sprzedaż kilka domów we Fryszta­

cie i okolicy.

|2 |0
od nowych wkładek 4% 

rocznie, od dnia następnego po wpłacie aż do dnia po 
przedzającego wypłatę, a jak dotąd, samo za wkładka!» 
cych opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya półrocza» 
Pożyczki daje Towarzystwo na umiarkowany procent 

Eskontuje weksle swych członków, udziela kredytu ai 
podkład faktur i otwartych rachunków książkowych 

wydaje skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem świąt i nie 
dziel, od godz. 8. do 12. przed południem i od godz. f 

do 4. po południu,
W filii w Dąbrowef urzędnfa w poniedziałki, środy I plątk 

od godz. 4. po południa.
ZARZĄD

TowarzysK.a oszczędności 1 zaliczek w Cieszynie, stow» 
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona poręką. 
L Domagalski. A. Teper. H. Filaslewłc*.

L Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie. Drukarnia »Dziedzictwa* pod zarz. J. Suchanka w Cieszynie.

8211 889135



Gwiazdka Cieszyńsko
P’smo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena ■ pomyłką pocztową: 
całorocznie . . , 9 K — h
półrocznie . . . . 4 » 50 »
kwartalnie . . . . 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowej: 
całorocznie . . . 8 K — h
półrocznie .... 4 » — » 
kwartalnie .... 2 » — »

Numer pojedynczy 10 hal. MF" Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8: księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Głu­
szynie; Marek Grünfeld, trafika. Saska Kępa. — W Bjguminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administťacyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek I piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek, 23. stycznia 1917.

sw PamiĘiajmy o s1 latali na „Opinki nad Isztataii się mtedzinlp Im. idop. Melchicra Orodzieckiepo" v Cieszynie. *W

Zdobycie przyczółka 
mostowego Nanesti nad Seretem«

öaimacKö-wtosh
Walki artyleryi.

Wiedeń, 18. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Na płaskowzgórzu Krasu i w dolinie Wippach 
trwał także wczoraj silniejszy ogień artyleryi.

Wiedeń, 19. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Wojska nasze w północnym odcinku frontu 
Krasu przyprowadziły z udałej operacyi prze­
ciw nieprzyjacielskim pozycyom przednim czte­
rech oficerów, 120 żołnierzy i karabin maszy­
nowy.

Wiedeń, 20. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 21. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

ćasrt. szefa sztabu gem: von Höfer.

Wojna
Wzmożona działalność artyleryi rosyjskiej na 

Wołyniu.
Wiedeń, 18. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Front wojsk marszałka poln. jMackensena: Ro­
syjska artylerya ostrzeliwała Tulceę i Izaccea 
w Dobrudży.

Front wojsk gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Między dolinami Putny i Susity małe przed­
sięwzięcie zostało uwieńczone pełnym sukce­
sem; przyprowadzono jednego oficera, 230 żoł­
nierzy i jeden karabin maszynowy.

Na południe od drogi Oitoz załamały się 
silne rosyjskie ataki w naszym ogniu artyleryi 
i karabinów maszynowych.

Front wojsk gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Na Wołyniu wzmożona 
działalność nieprzyjacielskiej artyleryi.

Odparcie gwałtownych ataków rosyjskich.
Wiedeń, 19. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Nieprzyjaciel skierował wczoraj gwałtowne 
ataki na nasze pozycye między dolinami Susity 
i^Casinu. Wszystkie złamały się w naszym ogniu

Działalność potyczkowa na Wołyniu zmniej­
szyła się znowu.

Krwi we odparcie pięcia szturmów rumuńskich.
Wiedeń, 20. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Front armii gen. marszałka poln. Mackensena: 

Niemieckie pułki wzięły szturmem miejscowość 
Nanesti na wschód od Namolosi.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Na północ od doliny Susity Rosyanie i Ru­
muni wysłali także wczoraj swoje wojska do 
ataku. Wszystkich pięć szturmów rozbiło się, 
przyczem nieprzyjaciel poza ciężkiemi, krwa- 
wemi ofiarami stracił 400 jeńców.

Na północny wschód od Belbor odparto ro­
syjskie wojska wywiadowcze. Koło Valeputny 
przeprowadziły nasze oddziały wywiadowcze 
napad na nieprzyjacielskie straże połowę.

Front armii gen. marszałka polnego księcia 
Leopolda bawarskiego: Niema nic do donie­
sienia.

Wiedeń, 21. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Przy zdobyciu szturmem przyczółka mostowego 
Nanesti, na zachód od Nemalosa, odstawiono 
556 jeńców, 2 karabiny maszynowe i 4 miotacze 
min. W odcinku Mesticanesti działała wczoraj 
po południu silna rosyjska artylerya przeciw 
naszym stanowiskom. Następujące próby ata­
ków ze strony Rosyan rozbiły się iuż w pierw­
szym zaczątku. Austro-węgierski lotnik zmusił 
nieprzyjacielski lataw lec koło Marmaros-Sziget 
do wylądowania. Lotnik i załoga wpadli nie- 
uszkodzeri do naszych rąk. Dalej na północ przy 
c. i k. wojskach nic ważnego.

Zast. szefa sztabu gen.: ▼. Höfer.

hiH ni Hltali,
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 18. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Położenie bez zmiany.

Wiedeń, 19. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Nic ważnego.

Wiedeń, 20. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 21. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

WflW RWfc i hsFo i taiiii.
Ofenzywa Rosyan i Rumunów.

Berlin, 18. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front wojsk gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Na wielu odcinkach 
frontu przy czystem powietrzu obustronna dzia­
łalność artyleryi ożywiła się znacznie.

Na północ od Kraszyna rosyjskie wojska 
atakowe z dziesięciokrotną przewagą wdarły 
się do wysuniętej naprzód placówki. Pozycya 
placówki jest znowu w naszem posiadaniu. Na 
innych miejscach odrzucono komendy pościgo­
we i patrole.

Front wojsk gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Podczas gdy na południe od drogi Oitoz atak, 
podjęty wielkiemi siłami rosyjskiemi załamał 
się w naszym ogniu artyleryi i karabinów ma­
szynowych, udało się nam niespodziewanen# 
uderzeniem pomiędzy dolinami Susity i Putny 
zabrać z nieprzyjacielskiej pozycyi 1 oficera i 
230 jeńców, oraz 1 karabin maszynowy.

Grupa wojsk gen. marszałka poln. Macken­
sena: W Dobrudży od kilku dni artylerya rosyj­
ska ostrzeliwała Tulceę i Issaceę. Zostało zabi­
tych kilku mieszkańców, przedewszystkiem ko­
biet i dzieci.

Berlin, 19. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Żywsza w ostatnich 
dniach działalność potyczkowa zmniejszyła się 
znowu.

Front armii gen.-pułk. arcyksięcia Józefa: 
Ataki, podjęte na nasze pozycye górzyste na 
północ od doliny Susity w okolicy Marasti roz­
biły się wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela.

Front armii gen. marszałka poln. Macken­
sena: Położenie niezmienione.

Zdobycie miejscowości Nanesti nad Seretem.
Berlin, 20. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii gen.-marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Bez szczególnych wy­
darzeń.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe- 
fa: W Karpatach wschodnich, na północny 
wschód od Belbor, mniejsze rosyjskie oddziały 
zaatakowały kilkakrotnie bez skutku nasze po­
zycye. Nieprzyjaciela, który wtargnął niespo­
dzianie na jednem miejscu, wryparto w walce r. 
blizka.

Na północ od doliny Susity ponowili Ru­
muni rozpaczliwe ataki na tem samem mieiscm 
co dzień przedtem. Pięciokrotnie odoarto ich 
krwawo po cieźl ich walkach. Poza kilkuset po­
ległymi, którzy leżą przed naszemi pozycyami, 
stracili atakujący 400 jeńców.

Front armii gen. marszałka poln. Macken­
sena: Silne śnieżyce i zły widok przeszkadzały 
działalności naszej artyleryi. Mimo to wojska 
niemieclye wzięły wczoraj w szturmie miejsco­
wość Nanesti nad Seretem.

Ciężkie rosyjskie straty koło Nanesti.
Berlin, 21. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Grupa wojsk księcia Leopolda bawarskie­
go: Na wschód od Baranowicz wrpadły nieirie,- 
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ckie patrole do rosyjskich rowów i wróciły z 17 
|eúcamí<

Grupa wojsk arcyks. Józefa: W Karpatach 
wschodnich nie rozwinął się uplasowany nie­
przyjacielski atak nad drogą Valeputna w na­
szym skutecznym ogniu artyleryjskim. Małe ro­
syjskie natarcia zostały odparte.

Grupa wojsk gen. marszałka poln. Macken- 
Bena: Z miejscowością Nanesti wpadł dnia 19. 
stycznia cały przez Rosyan uporczywie bronio­
ny przyczółek mostowy w nasze ręce.. Pomerań- 
czycy, Staromarchianie i Zachodnio-Prusacy 
wzięli szturmem kilka nieprzyjacielskich linij z 
mocno wybudowanymi punktami oparcia. Miej­
scowość sama została wzięta w gorącej walce 
od domu do domu. Przez most Seretu cofający 
się Rosyanie zostali przez nasze baterye i kara­
biny maszynowe wzięci z flanki i ponieśli cięż­
kie straty. 1 oficer, 555 żołnierzy, 2 karabiny 
maszynowe i 4 miotacze min wpadły do naszych 
rąk.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

Mi nlHcko trisnslii
Ofenzywa angielska.

Berlin, 18. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
Ruprechta: Do angielskiego rozsadzenia koło 
Loos dołączyły się krótkie walki, podczas któ­
rych nieprzyjaciela, który się wdarł, odrzucono 
ezybko z powrotem w zażartej walce wręcz.

W nocy z 13. na 14. b. m. po walkach koło 
Serre części przedniej pozycyi, posiadanej nrzez 
nas, zostały planowo opróżnione bez przeszko­
dy ze strony nieprzyjaciela. Od tej pory te opu­
szczone puste rowy były codziennie pod cięż­
kim ogniem.

Wczoraj nastąpił na nie oczekiwany przez 
nas angielski atak, który atakujących przypra­
wił o ciężkie straty.

Berlin, 19, stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nasze patrole przeprowadziły na kilku 
miejscach zwycięskie operacye.

' Berlin, 20. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Koło Vitshaete i La Bassee odparto dzisiaj 
w nocy ataki angielskich patroli. Między Doller 
i kanałem Ren-Rodan wojska wirtemberskie 
przeprowadziły zwycięsko operacye wywia­
dowcze,

Berlin, 21. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Poza miejscami więcej oźywionemi wal­
kami artyleryjskiemi i skutecznemi własnemi 
przedsięwzięciami {Satrolowemi upłynął dzień 
bez istotnego zdarzenia.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

Mn llKt i Bi W i Mór- 
DinHlH.

Położenie niezmienione.
Berlin, 18. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Odosobniona działalność potyczkowa.
Berlin, 19. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front macedoński: Natarcia angielskiej 
kompanii na Seres odparto z'łatwością.

Berlin, 20. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front macedoński: Dzień i noc przebiegły 
spokojnie.

Berlin, 21. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front macedoński: W łuku Czerny na 
wschód od Parolowo przeprowadził niemiecki 
oddział wywiadowczy skuteczne przedsięwzię­
cie.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

Zajęcie okrętu »Jarrowdale« z materyałem 
wojennym.

Berlin, 20. stycznia. Dnia 31. grudnia 1916 r, 
odstawiono do portu Świnoujścia parowiec an­

gwiazdka cieszyńska

gielski »Jarrowdale« (pojemności 4600 ton). Na 
parowcu przywieziono 469 jeńców, mianowicie 
załogi jednego norweskiego i 7 angielskich okrę­
tów, zajętych na oceanie Atlantyckim.

Ładunek zajętych okrętów składał się z 
materyału wojennego, nadesłanego z Ameryki 
dla naszych nieprzyjaciół, jako też z środków 
żywności, między temi 6000 ton pszenicy, 2000 
ton mąki, 1900 koni. Parowiec »Jarrowdale« 
wiózł 117 samochodów ciężarowych, jeden sa­
mochód osobowy, 6300 skrzyń nabojów karabi­
nowych, 30.000 zwojów drutu kolczastego, 3300 
ton stali; oprócz tego wiele mięsa, słoniny i kieł­
bas.

Zajęcie »Jarrowdale« trzymano ze wzglę­
dów wojskowych w tajemnicy. Tajemnica ta po 
oświadczeniu admiralicyi angielskiej z dnia 17. 
b. m. przestała istnieć.

Nota koalicyi do Grecyi.
Paryż, 18. stycznia. Doniesienie Agencyi 

Havasa: Posłowie koalicyi wystosowali w dniu 
13. stycznia do rządu greckiego nową notę, w 
której oświadczają, że sprzymierzone rządy 
przyjmują wprawdzie do wiadomości zgodę rzą­
du greckiego na zawarte w nocie z dnia 6. sty­
cznia żadnnia w sprawie zarządzeń wojskowych, 
nie mogą atoli uznać odpowiedzi na poszcze­
gólne żądania noty z dnia 31. grudnia, ani ze­
zwolić na ograniczenia ze strony rządu greckie­
go i żądają natychmiastowego uwolnienia osób, 
uwięzionych z powodów politycznych. .Rząd 
grecki w odpowiedzi swej przyjął wszystkie żą­
dania koalicyi.

Zajęte obszary z początkiem roku 1917.
Berlin, 19. stycznia. Biuro Wolffa ogłasza: 

Z początkiem roku 1917 było przez nas obsa­
dzonych; w Belgii 29.000 km kwadr., we Fran­
cy! 22.310, podczas gdy z ziemi niemieckiej w 
rękach francuskich było 900 km, W Rosyi było 
obsadzonych 280.450 km, w Rumunii 109.000, 
podczas gdy 23.231 km ziemi austro-węgierskiej 
znadjowało się w rękach rosyjskich. W Serbii 
było obsadzonych przez nasze wojska 85.867 km 
kwadr., w Czarnogórze 14,130, w Albanii 20.040.

Hr. Cłam-Martinic i hr, Tisza w Berlinie.
Berlin,. 18. stycznia. »Nordd. Allg. Zeitung« 

wita przybywających dzisiaj prezydentów mini­
strów hr. Clam-Martinica i hr. Tiszę i oświad­
cza, że hr. Clam-Martinic będzie miał sposob­
ność w osobistej styczności zawiązać bliższe 
stosunki z niemieckimi dyplomatami. Cel wizy­
ty stanowi omówienie wcjenno-gospodarczych 
spraw. Oprócz obu prezydentów ministrów, w 
naradach wezmą udział minister Höfer, węgier­
ski minister rolnictwa Ghillanyi, tudzież prezy­
dent węgierskiego urzędu żywnościowego bar. 
Kürtyi.

Podróż cesarza po Tyrolu.
Wiedeń, 20. stycznia. Dzienniki wieczorne 

donoszą: Wczoraj wieczorem powrócił cesarz 
Karol i cesarzowa Zyta z tryumfalnej podróży 
po Tyrolu. Jak doniesiono, cesarz opuścił w 
dniu 14. stycznia przed południem Wiedeń, w 
otoczeniu małej świty i przybył w dniu 15. sty­
cznia do siedziby grupy armii marszałka polne­
go arcyks. Eugeniusza, gdzie został przyjęty 
przez arcyksięcia, generała piechoty v. Rohra i 
marszałka polnego Goisingera. Cesarz udał się 
z arcyksięciem do jego głównej kwatery, gdzie 
omówiono sytuacyę militarną. W tym dniu wrę­
czył cesarz arcyks. Eugeniuszowi wielki krzyż 
orderu Maryi Teresy. Po południu zwiedzał ce­
sarz Trydent. Ludność miejscowa i okoliczna 
witała cesarza entuzyaslycznie. Następnego 
dnia wyjechał monarcha w towarzystwie arcyks. 
Eugeniusza na płaskowyże Vielgereuth. W sa­
niach dostało się towarzystwo na szczyt płasko- 
wyża, gdzie cesarz odwiedził korpus, którym 
dowodził w czasie niezrównanej ofenzywy prze­
ciw Włochom. Cesarz przyjął następnie zapro­
szenie przedstawicieli pułków strzelców cesar­
skich na obiad, na którym komendant dywizyi 
wzniósł wśród burzliwych owacyi toast na cześć 
najwyższego wodza. W dniu 17. stycznia udał 
się cesarz do Val Sugana. W owacyjnem przy­
witaniu cesarza brała udział zarówno niemie­
cka jak i włoska ludność. Stamtąd wyjechał ce­
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sarz do Fesccano i Trydentu, gdzie na przywi­
tanie zagrzmiały działa ze wszystkich fortów. 
Następnego dnia udał się cesarz w automobil* 
do doliny Pleins a wieczorem do Innsbrucku. 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Mm posła Mantepo w Sejmie pruskim.
Berlin, 19. stycznia. W Sejmie pruskim 

przystąpiono dzisiaj w dalszym ciągu do pierw­
szego cżytania budżetu na rok 1917. Poseł Kor­
fanty (Polak) wywodzi: Sprawy utworzenia pol­
skiego państwa nie chcę tutaj dzisiaj z wiado­
mych względów poruszać. Chciałbym tylko na 
to wskazać, że naród taki, jak polski, który 
przez wieki stanowił mur obronny chrześcijań­
stwa i zachodniej kultury przeciw azyatyckiemu 
barbarzyństwu, w Prusiech karanybyłsze- 
regiem prawodawczych zarządzeń 
krzywdzącej natury. Sądziliśmy, żu 
rząd po doświadczeniach w tej wojnie przepro­
wadzi rewizyę dotychczasowego stanowiska 
wobec ludu polskiego. Nadzieja ta nie spełniła 
się jednak. Rząd ograniczył się da 
przyrzeczenia, że po wojnie zajmie 
się nową oryentacyą. To przyrzeczenia 
rozważenia nowej oryentacyi obwarowano ze 
strony rządu i większości partyi tak wielu »je­
żeli i ale«, tak wielu przypuszczeniami, ż e 1 u d 
polskizaprawdę nie może mieć dla^ 
tego zrozumienia. Nie dziwcie się, 
że stanowisko takie napełn-ło lud 
polski największą nieufnością wo­
bec rządu państwowego. Jestem upo­
ważniony do energicznego wyrażenia tej nie­
ufności. Głównym powodem obrazy jest tutaj 
dalsze prowadzenie pruskiej polityki polskiej. 
Domagamy się narodowego i kulturalnego ró­
wnouprawnienia i rozwoju. Lud polski pracuje 
i cierpi za Niemcy, ale tak, jak przedtem, jest 
wydany krótkowzrocznej biurokracyi, ani jednej 
ustawy wyjątkowej przeciw Polakom nie znie­
siono. Protestujemy najenergiczniej przeciw uci­
skaniu naszej narodowości. Także dla nas wy­
bija szczęśliwa godzina. (Oklaski u Polaków.)

Odpowiedź ministra Loebla na mowę posła 
Korfantego.

Minister spraw wewnętrzn. Loebel oświad­
czył: Dnia 20. listopada oświadczyłem, że rząd 
przystąpi z całą obiektywnością do zbadania 
polityki, odnoszącej się do spraw polskich i że 
odnosił się będzie z życzliwością do ludności mó­
wiącej po polsku. Ja nie ujmuję nic z tych 
oświadczeń, które wtenczas, jak i przedtem zło­
żyłem. Już wtenczas rząd oświadczył i musiał 
oświadczyć, że im bardziej bez uprzedzenia i 
bezwarunkowo poddani pruscy, mówiący języ­
kiem polskim, staną na gruncie pruskiego pod­
daństwa i będą się czuli za pruskich obywateli, 
tern łatwiej będzie dla rządu i większości par­
tyi obrać drogę do pokoju. Dzisiejsza mowa p. 
Korfantego była oświadczeniem w najostrzej­
szej formie, słyszanem przed dziesiątkami lat, 
gdyśmy toczyli boje, ale nie słowem podzięki i 
uznania za to, co się stało w ostatnich latach. 
P. Korfanty mówił z widocznem oburzeniem • 
szeregu zarządzeń, wskutek których jego roda­
cy czuli się naruszeni. Do biura centralnego nie 
nadeszły zażalenia. P. Korfanty powiedział, że 
lud polski odczuwa najgłębszą nieufność wobec 
pruskiego rządu państwowego. To zdaje się być 
ściśle sformułowanem oświadczeniem, gdyż wy­
rażenia tego użył wielokrotnie. Jeżeli jesteście 
przejęci taką nieufnością dla rządu, czy może­
cie od tego rządu domagać się, by nie był ze 
swej strony bardzo ostrożny z udzieleniem peł­
nego zaufania. (Bardzo słusznie z prawicy.)

P. Korfanty zapytuje, gdzie panuje pokój 
domowy? On widzi tylko walki. Wczorajsze po­
siedzenie pokazało, że w Prusiech stan jest zu­
pełnie inny i tak jest także w calem państwie 
niemieckiem, stan wewnętrznej siły i gotowo­
ści na wszystko. Nie zaniepokoją go takie poje­
dyncze wypadki, nie są one w stanie w jakikol­
wiek sposób zaburzyć nieugiętej odwagi ludu 
niemieckiego. Pan, panie Korfanty i członkowie 
Pańskiej frakcyi jesteście Prusakami i Niemca­
mi a za Niemcy walczymy wszyscy i przypu­
szczam, także Pan i Pańscy rodacy. Podnoszenie 
tu różnicy między interesami polskimi i niemie­
ckimi w kraju jest niestosowne i niemożliwe. 
(Oklaski.) Żałuję mocno, że mię zmuszono do tej 
ostrej odprawy. Nie mogę jednak dopuścić do 

(rozgłoszenia takiej mowy w kraju, nie pokaza­
wszy, że ustawodawstwo wyciągnie z tego na- 
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ustępstwa, ze jest na posterunku i podejmie ta­
kie zarządzenia, jakie okażą się potrzebne wo­
bec tych następstw. (Oklaski.)

„EISAÍF1UID 
uśmierza

Fełlera dobroczynnie działający, ożywiający ilnid 
z esencyi rożlin z marką

boleści.
Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 6 K. Aptekarz E. V. 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100-000 

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (III-aJ
•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■B

Z Cieszyna i okolicy.
Polnymi kuratami dla p. p- nr. 100 miano­

wani zostali ks. Albin Birovsky, wikary w Mi- 
chałkowicach i ks. Wilhelm Legerski, Franci­
szkanin z Leżajska z Galicyi, rodem z Frýdku.

Śląska izba adwokacka liczyła z końcem 
grudnia 1916 r. 80 członków, z których mieszka­
ło: w Opawie 17, w Bielsku, 15, w Cieszynie 13, 
w Karniowie 5, we Frysztacie 8, w Pol. Ostra- 
wie 5, w Boguminie 4, w Skoczowie 2, we Frýd­
ku 2, w Bruntálu 2, po jednym w Bilowcu, Wit; 
kowie, Widnawie, Jabłonkowie, Frywałdowie i 
w Klimkowi cach.

Urlopy żołnierzy do 15. lutego. Zapotrze­
bowanie sił roboczych w rozmaitych gałęziach 
gospodarstwa skłoniło zarząd armii do wyda­
nia zarządzenia, że osoby będące w sł u ż- 
bie’wojskowej, o ile na to pozwala 
służba — bez względu na urlopy dla uprawy 
roli, których należy oczekiwać — mająażdo 
rozpoczęcia wiosennych robót 
rolnych, t. j. w Austryi aż podzień 15. 
lutego b. r. otrzymaćurlopipodczas 
tegourlopumająbyć zajętcwswym 
zawodzie, przemyśle i t. p. Wchodzący 
w rachubę co do tych urlopów żołnierze mogą 
jednak otrzymać urlop tylko w tym wypadku, 
jeżeli dostatecznie jest zapewnione, ich utrzyma­
nie, względnie możność ich wyżywienia podczas 
urlopu. Żołnierze, którzy tego dowodu nie zdo- 
łaja dostarczyć, nie mogą otrzymać urlopu. °d- 

1 czas urlopu starsi żołnierze (gefreitrzy) i żoł­
nierze bez szarży nie mają prawa .do poborów. 
Rzeczywiści podoficerowie natomiast mają za 
cały czas urlopu pretensyę do płacy według 
szarży i do relutum za chleb. Wszyscy żołnie­
rze otrzymują na rachunek państwowy kredyt 
na podróż do miejsca, gdzie spędzą urlop i z po­
wrotem, nie potrzebują więc pokrywać z wła- 

■ anych funduszów wydatków na podróż.
Przegląd 18-letnich. Z Wiednia donoszą pod 

datą 20. b. m.: Według obwieszczenia dziś ogło­
szonego zostaną powołani do przeglądu pospo- 
litacy rocznika 1899 celem stwierdzenia ich zda- 

tności do służby z bronią w pospolitém rusze­
niu. Pospolitacy ci mają się zgłosić w urzędzie 
gminnym swego miejsca zamieszkania najpóźniej 
do 31. b. m. Przegląd odbędzie się przed komi- 
syami przeglądowemi pospolitego ruszenia w 
czasie od 8. do 22. lutego.

Wynik przeglądu pospolitaków w Cieszy­
nie, W przeszłym tygodniu odbył się w Cieszy­
nie przegląd pospolitaków 19—25-letnich. Z 
miasta stawało do przeglądu 315, z czego uzna­
no za zdatnych 95.

Najwyższe ceny na tuczone wieprze na Ślą­
sku. Śląski prezydent krajowy ustanowił, że 
przy sprzedaży zabitych tuczonych wieprzów w 
całości lub w połowach z głową i nogami nie 
wolno za 100 kg wagi więcej żądać lub płacić 
jak 780 K, Rozporządzenie już obowiązuje.

Zmiana własności. Kamienica p. Schroedera 
na rynku w Cieszynie, wartości szacunkowej 
280.000 K, została drogą licytacyi w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedana. Nabyła ją p. 
Marta Fulda, żona budowniczego w Cieszynie, 
za cenę 153.500 K.

Cieszyńska kolejka elektryczna wykazała 
za rok 1916 następujące liczby statystyczne: Je­
chało nią 621.731 osób (w 1915 r. 414.0S4 osób); 
dochody wynosiły 78.079 K (1915 r. 52.505 K), 
więc o 25.574 K więcej, niż w r. 1915. Miejski 
urząd przemysłowy postanowił wydać roczne 
karty do jazdy kolejką miejską dla publiczności, 
częściej jej używającej. Cena takiej karty wy­
nosi 60 K. Jeżeli przyjmiemy 300 dni, w których- 
by się używało jazdy kolejką, to koszta jazdy 
wynoszą: przy dwukrotnem użyciu dziennie 10 
h za jedną jazdę, przy trzykrotnem 6,6 h, przy 
czterokrotnem 5 h. Karty roczne można otrzy­
mać w miejskim zakładzie elektrycznym lub w 
gazowni.

Wyśledzenie matki. Niedawno donosiliśmy 
o podrzuceniu zwłok noworodka pod mostkiem 
na drodze cesarskiej przy »Grabinie«. Miejskie­
mu agentowi policyjnemu Mokremu udało się 
wyśledzić matkę dziecka w osobie 19-letniej 
służącej Franciszki Greń z Brennej. Podłożyła 
ona tam zwłoki dziecka, które martwe przyszło 
na świat, pferę tygodni przed znalezieniem ich 
na owem miejscu. Matkę oddano do sądu ob­
wodowego w Cieszynie.

Nadawanie paczek do Belgii. Wprowadzo­
no na nowo obrót pakietowy między Austryą a 
Belgią. Rozciąga się on na następujące miejsco­
wości w Belgii: Aarschot, Altsalm, Antwerpia, 
Arei, Ath, Aubel, Aywaille, Bastnach, Bertrix, 
Beverloo, Brasschaat, Bree, Bruksela, Charle- 
roi, Chimey, Diest, Dinant, Edingen (Belgia), Es- 
schen, Florenville, Fumay (Francya), Gembloux, 
Givet (Francya), Gouvy, Halle (Belgia), Hasselt 
(Belgia), Heist-op-den Berg, Heren thaïs, Hoog- 
straten, Huy, Jemelle, La Louviere, Lanaken, 
Landen, Lessines, Lioremont, Limburg-Dolhain, 
Lowanium, Leodium, Maaselk, Marche, Mariem- 
burg, Mecheln, Mons, Namur, Neerpelt, Neuf- 
chateau (Luxemburg), Nivelles, Ottignies, St.- 
Ghislain, s’Graven-Brakel, Sint-Niklaas (Waas), 
Sint-Truiden, Soignies, Spa, Tamines, Thuin, 
Thienen, Tilff, Tongern, Turnhout, Verviers, 
Virton, Waver. Waga najwyższa wynosi 5 kg, 
należytość 1 K 65 h (1 K 50 h należytość zwy­
kła, 15 h dodatek). Winien ją uiścić wysyłający 
i podnosi się o 50% za paczki podlegające, ostro­
żnemu obchodzeniu «ię. Do każdej paczki nale­

Ke. O. ZAWISZA.

Wojna i prasa.
(Ciąg dalszy.)

O niepokojach w Austryi.
»Z powodu mobjlizacyi wybuchła w wszy­

stkich krajach austryackich krwawa rewolucya. 
W Pradze i innych miastach czeskich lud za- 
nioidował wszystkich cesarskich urzędników, 
austryaccy żołnierze wołali w Pradze: »Niech 
żyje Francya« i wymordowali swych oficerów, 
podczas krwawych potyczek między wojskiem 
a ludem zniszczono wiele domów i pomników, 
zabici zostali posłowie Kramarz, Klofacz > Ma­
saryk (ostatni nawet 2 razy, bo 2 tygodnie pó­
źniej znów), po ulicach krwi ludzkiej aż po kost­
ki, gdyż Austryacy postępują w Pradze gorzej, 
niż barbarzyńscy Niemcy w Belgii« (»Times« i 
»Now. Wremia« 21.—24. sierpnia 1914).

»W wieczór przed Nowym Rokiem 1915 
i niepokoje w Wiedniu przybrały takie rozmiary.

że polieya była przez noc całą gęsto ustawiona 
po wszystkich ulicach, że kilkadziesiąt areszto­
wała za bójki i różne awantury...« (»Utro Rossij« 
o nocy sylwestrowej!)

»W Węgrzech tak samo wybuchł bunt z po­
wodu drożyzny, ludność tamtejsza domaga się 
odrębnego pokoju, gdyż Austrya wyczerpana, 
najwyżej 2 miesiące będzie jeszcze mogła wal­
czyć, a już w sierpniu znajdzie się w zupełnym 
upadku. Już też i Słowieńcy z tęsknotą wołają: 
»O gdybyśmy się stać mogli francuską lub an­
gielską kolonią, jakżteby wtenczas uwzględnia­
no narodowość naszą« (»Ag. Stefani« 8.—16. 
czerwca 1915).

Chorąży Kołder, który po wybuchu wojny 
z Ameryki niebezpieczną odbył podróż do Wie- 
dnia, mocno się zadziwił, że Austrya istnieje, 
że Wiedeń jeszcze nie jest w rękach rosyjskich, 
a Budapeszt nie zabrany przez Serbów, jak mu 
opowiadano, tak samo owi bułgarscy oficero­
wie, którzy spodziewali się widzieć we Wiedniu 
ulice napełnione rewolucyonistami i umierają­
cymi z głodu i t. p. Było bowiem wieścią po-

ży dołączyć list przesyłkowy i dwa oświadcze­
nia cłowe w niemieckim lub francuskim języki*. 
Na odcinkach listów przesyłkowych nie wolno 
umieszczać wiadomości pisemnych. Paczki nie 
mogą zawierać przedmiotów, których przywo­
zu do Belgii zabroniono. Obowiązkiem wysy­
łającego jest obeznać się ze zakazami przywoztą 
Paczki z przedmiotami zakazanymi, nie mające 
pozwolenia na przywóz, zwróci się bez uwiado­
mienia o niedoręczalności i za opłatą należyto- 
ści. Pozwolenie przywozu winien wysyłający 
zaznaczyć wyraźnie na paczce i na liście prze­
syłkowym słowami »z pozwoleniem przywozu«. 
Listów, wiadomości pisemnych a nawet rachun- 
ków nie wolno dołączać. Niedopuszczalne są 
paczki z podaną wartością, mające być dorę­
czone przez umyślnego posłańca, za recepisem 
zwrotnym i wolne od cła. Natomiast można pa­
czki obciążać pobraniem do 500 marek. Opłacę 
się należytości ustanowione w układzie odno­
śnym.

Na »Macierz Szkolną« złożyli: pp. J. T. 5 K; 
Jan Lipa 1 K; dr. Em. Farnik 1 K; Ferdynand 
Wlach 1 K; Franciszek Wojtek 2 K; Stowarzy­
szenie katolickich robotników »Praca« w Kar­
winie, tyt. czystego zysku z przedstawienia (<Ł 
19. listopada 1916) 28 K 54 h; Marcin Robak 
majster stolarski we Frysztacie 20 K.

— Na Dar 3. maja złożyli: pp. Jan Ma­
tuszek w Rudniku 5 K; Jan Bartosik w Cieszy­
nie 5 K.

Z Dąbro*y, (Ciekawe pogłoski) krą­
żą tutaj wśród komorników tutejszego dwortt 
guttmanowskiego, że w roku tym zarząd dóbr 
nie będzie sadził prawie żadnych ziemniaków, 
jedynie coś niewiele na deputat. Przyczyną tego 
ma być to, że dwór musi nadwyżkę ziemniaków 
oddać na cele aprowizacyi. Uniknąłby zaś tego 
przymusu w ten sposób, że wielkie obszary zie­
mi obsadziłby burakami dla bydła, z których 
później (w zimie) mógłby wypalać spirytus, jak 
to zresztą czyni już tej zimy. W ubiegłym bo­
wiem roku zarząd dworu obsadził aż 12 morgów 
pola mniej ziemniakami, niż w poprzednich la­
tach, wskutek czego nakopał bardzo mało, zwła­
szcza że był nieurodzaj na ziemniaki. Jeżeli ta 
pogłoska miałaby się stać rzeczywistością na 
wiosnę, czy nie byłoby wskazanem, aby odno­
śne władze polityczne, mianowicie c. k, staro­
stwo frysztackie, na tę niewłaściwość zawczasu 
zwróciły uwagę i temu zamiarowi wielkorolni- 
ków na niekorzyść wyżywienia ludności prze­
szkodziły.

— Na ostatniem posiedzeniu Wydziału gm. 
uchwalono Związkowi Pań Polek w Orłowej za­
pomogę 50 K na gwiazdkę dla biednych dzieci 
zagłębia węglowego.

Z Michałkowie. W r. 1916 urodziło się 134 
dzieci (74 chłopców i 60 dziewcząt), w r. 1915 — 
194, w r, 1914 — 213. Ślubów było 38, zmarło 
osób 127 (60 mężczyzn i 67 kobiet).

Z Morawki. W całej parafii urodziło się w 
1916 r. 137 dzieci, 61 chłopców i 76 dziewcząt, 
o 56 mniej, niż w 1915 r. Zmarło 133 osób, 61 
mężczyzn i 72 kobiet, o 17 więcej, niż w 1915 r. 
Ślubów było 29, o 13 więcej, niż w 1915 r.

Z Piotrowic. (Ruch ludności i inne.) 
W zeszłym roku urodziło się w Piotrowi­
cach 31 dzieci, o 21 mniej, niż w latach przed­
wojennych; w Piersnej 18 (8) a w Zawa­
dzie 18 (7). Umarło w Piotrowicach 22 osób, o 

wszechną: »że żony rezerwistów żadnej nie 
otrzymują zapomogi, pobory urzędników już od 
marca są wstrzymane, wszelkie złoto, przez 
rząd zabrane, lud zniechęcony, zubożały,! zroz­
paczony, dla braku szat nawpół nagi, pije her­
batę z mchu, niema mięsa wołowego od dawna, 
a mięso końskie tak rzadkie, że lud zjada szczu­
ry w różny sposób przyprawione, które z powo­
du wielkiego popytu tak zdrożały, że się płaci 
za szczura w Austryi 3 K, za ogon zaś 12—18 h. 
Oprócz tego spożywają chleb z trocin (»Times«). 
(»Rattenschwänze« nazywają Niemcy cygary 
»Virginia«!), dla zaspokojenia głodnych oddano 
lwy, niedźwiedzie i słonie z parku schónbruń- 
skiego na wyżywianie ludności, chodzą nadzy, 
strzelają z łuków, używają jako broń najraczej 
toporków, żywią się jaszczurkami, żabami (Ag. 
Havas 31. paźdz. 1914, widocznie sądziła, że Au­
strya i Australia jeden i ten sam kraj!), już też 
węgierscy parlamentaryusze udali się do Lon­
dynu, by wyprosić tam zgodę i pokój« (»Now. 
Wremia« 29. września 1915).

(C. d. n.)
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20 mniej, jak w latach przedwojennych; w Pier­
snej 15 (10) a w Zawadzie 12 (tu prawie niema 
różnicy). W całości urodziło się 67 osób, umarło 
49. Ślubów zaś zawarto w Piotrowicach 3, o 11 
mniej, jak w latach przedwojennych; w Piersnej 
2 (5) a w Zawadzie 4 (2), a więc o 18 mniej, jak 
w latach przed wojną. Zaopatrzeń było 41, a 
komunikujących 10.020, o 2375 mniej, jak w ro­
ku 1915.

W obecnej wojnie polegli lub umarli wsku­
tek ran albo chorób następujący żołnierze: Z 
Piotrowic piętnastu, mianowicie: Szczepan 
Murzyn, Wojciech Miarka, Franciszek Żyła, 
Izydor Kohutek, Franciszek Kiełkowski, Jan 
Michalec, Józef Stoszek, Franciszek Bierza, 
Franciszek Janiurck, Emeryk Strandela, Karol 
Wnuk, Teofil Grzonka, Mikołaj Kucharczyk, 
Jan Szymeczęk i chorąży Jan Szafraniec; z 
Piersnej trzech: Szczepan Śmiga, Jan Je- 
dnicki i Antoni Dębowski; ze Zawady sze­
ściu: Adolf Jurczyk, Szczepan Broda, Józef Mu­
szyński, Franciszek Sikora, Henryk Janas i Fer­
dynand Cyroń. Niech odpoczywają w pokoju!

Z Górnej Suchej. Ludność, przejeżdżająca 
koleją Cieszyn—Sucha, skarży się prawie ze 
łzami w oczach na stosunki, panujące na tej ko­
lei, tyczące się wydawania biletów na dworcu 
głównym w Cieszynie. Z powodu prawie zawsze 
panującego tam natłoku przy kasach kolejo­
wych niektórzy pasażerowie albo z biletami do 
pociągu się spaźniają, albo są zmuszeni, by się 
nie spóźnić, spieszyć bez biletu do pociągu, co 
tch na wielkie nieprzyjemności i straty materyal- 
ne naraża. Chociaż zaraz u konduktorów się zgła­
szają i usprawiedliwiają, to ci jednak nie tylko 
fe ich słusznych argumentów nie uznają, lecz 
do zapłacenia podwójnej, aż dwunastokrotnej 
ceny biletu zmuszają i na domiar złego jeszcze 
Ich nie po ludzku traktują. Takie wypadki są na 
porządku, albo raczej na nieporządku dzien­
nym. W niedzielę, dnia 7. stycznia b. r., wysa­
dził konduktor z pociągu na przystanku w Gór­
nej Suchej jadące z Cieszyna trzy biedne, plą­
czące kobiety, ponieważ te z powodu powyżej 
wymienionych stosunków, panujących na dwor­
cu w Cieszynie, bez biletów do pociągu wsiadły, 
•ddając je tamtejszemu strażnikowi kolejowemu 
z nakazem ściągnięcia od nich po 6 K grzywny. 
Ponieważ jednak żadna z tych biednych istot 
oprócz 50 h, należących się za list z Cieszyna 
do Górnej Suchej, przy duszy nie miały, musiał 
■ię wspomniany strażnik zadowolić powyższą 
kwotą i owe kobiety wypuścić na wolną stopę. 
Zdarzają się także wypadki, że portyer na dwor­
cu w Cieszynie za późno do pociągu woła i nim 
pasażerowie do swego pociągu zdążyć potrafią, 
to on już albo jest w ruchu, albo tam, gdzie 
pieprz rośnie. Od rzeczy też nie będzie wspom­
nieć, że kasyerki obchodzą się z pasażerami, nie 
chcącymi się spóźnić, gburowato. Zapytujemy 
się na tern miejscu, dlaczego podczas wielkiego 
natłoku publiczności kasyerki nie otwierają käs 
wcześniej, albo drugiej kasy do pomocy w wy­
dawaniu biletów. Czy już to ten biedny lud musi 
Łyć wystawiony bez swojej winy na wszelkiego 
rodzaju katusze, zdzierstwa i straty czasu, nie 
wiadomo, czy z powodu personálu kolejowego, 
czy leż z winy zarządzenia naczelnika lub na­
wet rozporządzenia dyrekevi kolejowej? Tą 
sprawą powinni się zająć bliżej posłowie nasi 
celem usunięcia tych anormalnych stosunków 
i nieporządków.

— (»Jasełka«.) W święto Trzech Króli, 
dnia 6. stycznia b, r., odegrała u nas dziatwa 
szkolna »Jasełka«. Gra młodych amatorów ścią­
gnęła dużo publiczności, gdyż sala wypełniona 
była aż po brzegi. Serce się śmiało na widok 
gry tych malców — umysł się wypogodził na 
moment w tych tak ciężkich czasach. Sukces 
■nateryalny był wielki, gdyż zebrano około 
ło 300 K. Także i duchowo znaleźliśmy pokrze­
pienie. Nie od rzeczy będzie wspomnieć wysił­
ki Szan, pp. nauczycieli, którzy dołożyli starań 
•— pomimo obecnej obarczającej pracy — aby 
przedstawienie się udało. Pan naucz. Myrdacz w 
swej wstępnej przemowie wskazał na powagę 
sytuacyi obecnej, na niesienie pomocy biednym 
i głodnym dziatkom, na co dzisiejszy dochód z 
przedstawienia się przeznacza.

Ze Zabrzega. (Odznaczenia.) Doszła 
Bas wiadomość z kompetentnego źródła, że 
»marły, nieodżałowany ks. prob. Karol Ż u- 
r e k za peine poświęcenie się dla spraw pań­
stwowych miał być odznaczony złotym krzyżem 
Kasługi z koroną. Niestety nieubłagana przed­
wczesna śmierć nie pozwoliła mu, by mógł się

Wydawca: Ks. Jćzoł Loadzie w Cieszynie.

cieszyć zasłużonem odznaczeniem. — P. Jan 
W r z o ł, tutejszy dzielny przełożony gminy, ró­
wnież za takie poświęcenie się otrzymał złoty 
krzyż zasługi. Cieszymy się z jego odznaczenia 
i życzymy mu, aby dla dobra gminy i powiatu 
jak najdłużej pracował. — P. Jan O z a i s t, 
c. k. rezerwowy porucznik w p. p. nr. 93, za 
dzielne zachowanie się na polu walki wobec 
nieprzyjaciela został odznaczony złotym krzy­
żem zasługi na wstędze medalu waleczności.

Ze Zawady. (Ś. p. Francis z e k Popio- 
ł e k.) Znaliśmy go wszyscy i szanowali dla pra­
wego charakteru. Umarł w dniu 22. grudnia ub. 
roku, mając lat 73. Do ostatnich niemal dni ży­
cia swego pełnił z uśmiechniętą zawsze i wypo­
godzoną twarzą swoje obowiązki jako dozorca 
robotników i robotnic kolejowych. Swoje budu­
jące rozmowy przeplatał trafnemi zawsze uwa­
gami, dobranemi z Pisma św. Będąc wdowcem 
i nie mając bliższych krewnych, przeznaczył 
majątek swój nieruchomy, chałupę i kawałek 
pola dla ubogich, gotówkę zaś, wynoszącą okrą­
gło 4000 K, dla funduszu kościelnego w Zawa­
dzie. Zmarły był też członkiem »Dziedzictwa bł. 
Jana Sarkandra« i wielkim dobrodziejem Ko­
ścioła. Cześć jego pamięci! Wspomniany fun­
dusz kościelny istnieje w Zawadzie już od lat 40 
i wynosi wraz z powyższym legatem 34.000 K; 
ulokowano go w całości w piątej pożyczce wo­
jennej.

puszek 5 K, 1 puszka jako dopakowanie 1 K. Jedyniu- 
prawdziwy wysyła aptekarz E. V. Feller, Stubica, centrale, 
nr. 322 (Kroacya).
■■*■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«.

Narzędzi kowalskich
poszukuje pewien kowal. Zgłoszenia do Admi-- 
nistracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynte,
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■«■■■■■■■■■a

: Kalendarz !
I Oziedzictwa bł. SMin i
■ na rok 1917 g
■ wyszedł i jest do nabycia. K
■ Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe g 
J przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, g
■ bogatą piękną treść i ładne illestracye. g 
J Cena 1 egz. ?• h, z przesyłką poczt. M h. g
■ Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i K g na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). g
■ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bl. ■
■ Jana Sarkandra«, Cieszyn. g

Rozmaitości.
Dwa mordy w Wiedniu. Niedawno zamor­

dowana została w Wiedniu wróżka Sikorowa. 
Mordu dokonała jej posługaczka nazwiskiem 
Nutil razem z 18-letnią córką. Matka i córka 
zostały aresztowane. Dnia 20. b. m. zamordowa­
ną została wdowa Gizela Loschitz. I w tym wy­
padku dopuściła się mordu posługaczka Lich­
tenecker razem ze swoim kochankiem, agentem 
Hirtem. Mordercy zniknęli, ale pewnem jest, że 
polieya wkrótce ich odszuka.

Powrót dra Rutowskiego z Rosyi. Dnia 18. 
b. m. przyjechał do Wiednia z długiej niewoli ro­
syjskiej prezydent miasta Lwowa, dr. R u t o w- 
s k i. Na dworcu kolejowym powitały go dele- 
gacye miasta Lwowa i wiedeńskiej kolonii pol­
skiej, tudzież rodzina prezydenta, żona z dwoma 
córkami. Przywitanie wśród burzliwych okrzy­
ków »Niech żyje!« było wzruszające.

Konferencja parlamentarzystów czwór- 
przymierza. Berlin, 20. stycznia. Wczoraj w po­
łudnie przybyli tutaj prezydenci parlamentów 
sprzymierzonych z Niemcami państw, mianowi­
cie prezydent austr. Izby posłów dr. Sylwester, 
wiceprezydent sejmu węgierskiego Simoncic, 
prezydent tureckiej Izby deputowanych Hadżi 
AdiI bey i prezydent sobrania bułgarskiego dr. 
Waczew.

Straszny wybuch w Londynie. Dnia 20. b. 
m. wieczorem wybuchł w fabryce trudniącej się 
rafinowaniem amunicyi pożar, wskutek którego 
nastąpiła eksplozya. Trzy rzędy małych domków 
zostały zburzone. Dotąd sprawdzono 60 zabitych 
i 112 rannych, znajdujących się w szpitalach.

Strach i wstręt, który wzbudzają owady, pluskwy, 
pchły, wszy, muchy, szwaby, karakony, mole i inne ro­
bactwo, jest zupełnie na miejscu, ponieważ muchy cho­
roby szerzą, łażąc po śmieciu, a na nasze potrawy sia­
dają; mole, karakony, Szwaby i liszki wyrządzają szkody 
w domu; pluskwy, pchły i wszy dokuczają ludziom i zwie­
rzętom. Całe to robactwo w mieszkaniu, kuchni, stajni i 
w ogrodzie niszczy natychmiast i pewnie Fellera praw­
dziwy proszek na owady »Elza«, który wszystkie inne 
środki na owady prześciga. Ceny pokojowe: 5 olbrzymich

DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Karola flllnocha
kawiarnia narodowa

Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180.
Dobrze wentylowane lokale.
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pilzneńskie i cieszyáskie, piwo cesarskie.
Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych.

ZIMNY I CIEPŁY BUFET. 
O liczne odwiedzanie uprasza

KAROL ALLNOCH, kawiarz.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

Pieśń mszalną o pokoi 
według melod yi »Kto się w opiekę«.

Cena 1 ega. 4 h. "WC
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jane.
________Sarkaudre« w Cieszynie, Stary Targ 4.

„Bóg moja“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rudoli Tománek, protesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 
Sarkandra« w Cieszynie.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłkę pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10% X7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.j, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.

O®

osa

IM tazjtíi Myliw w CiBSzynie
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porębą

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
z filią w Dziedzicach

udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje

wkładki na oszczędność
i płaci od nich

Czeki pocztowe na

IMF

Odpowiedzialny redaktor: J. Pelak.

Czeki pocztowe aa 
żądanie.żądanie.

Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchanka w Cieszynie?



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

C ia a prcasyłką pocztową: 
całorocznie • • • 9 K — h
»ółrocznic . . . . 4 » 50 »

. kwartalnie . . . . 2 » 25 »
Bez przesyłki pocztowej 

całorocznie . . < 8 K — k
półrocznie .... 4 » — » 
kwartalnie .... 2 » — »

Rocznik 70.

Numer pojedynczy 10 hal. Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na «kładzie w Cieszynie: D ni nia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józeia (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w C 
szynie; Marek Grfinield, trafika. Saska Kępa. — W B J umíní« (dworzec): Otto Miller i Stanislaw Ra- 

zowski. — W Bielskn: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńswj w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci sią 20 talerzy od wierna 
(rządka) drobnego, przy kiłko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

W CIESZYNIE, piąteH, 26. stycznia 1917.

o składkach na „Ojiskj nad kształcąca sij mUzlaźa katolik im. 6lag. Mzlchinra iitóloW w Cieszynie. "W

Spokój na wszystkich frontach.

n* aistwMojka.
Nic nowego.

Wiedeń, 22. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Wiedeń, 23. stycznia. Urzędowo donoszą: 
W pobliżu Gorycyi nasze komendy podjazdowe 
'di jbyły nieprzyjacielski okop, przyprowadziły 

3 oficerów i 134 żołnierzy jako jeńców, tudzież 
zdobyły 3 karabiny maszynowe. Zresztą poło­
żenie jest niezmienione.

Wiedeń, 24. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Zaat. szefa sztabu gen.: ▼. H Ö i • r.

Wojna fluMWsr i Ikr 
I Rumiiiiiii.

Nowe walki na Wołyniu.
Wiedeń, 22. stycznia. Urzędowo donoszą: 

W górach Odobesti odparto nieprzyjacielskie 
oddziały wywiadowcze. Na zachód od Mielnicy 
na Wołyniu wtargnęły oddziały berneńsk;ego 
pułku piechoty nr. 8 niespodziewanie do rosyj­
skich okopów i przyprowadziły 1 oficera oraz 
109 żołnierzy jako jeńców, zdobyły jeden kara­
bin maszynowy i jedną minierkę. Dobrze kiero­
wany ogień działowy wyrządził nieprzyjacielowi 
wielkie krwawe straty.

Przekroczenie Dunaju koło Tuleni.
Wiedeń, 23. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Bułgarzy dotarli k.oło Tulcei do północnego 
brzegu odnogi św. Jerzego. Nad dolną Putną od­
parto rosyjskie uderzenia, podobnie posuwał’' 
się nieprzyjacielskie oddziały na pc.udnie od 
doliny Casinu bezskutecznie przeciw naszym 
stanowiskom. U armii generał-pułkownika von 
Kövessa miejscami więcej ożywiona walka dzia­
łowa. Dalej na północ uîc. i k. oddziałów nie za­
szły żadne wydarzenia.

Wiedeń, 24. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Grupa armii gen, marszałka poln. Mackensena: 
Północny brzeg odnogi św. Jerzego został zno­
wu opróżniony.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Poza miejscami spotęgowaną walką działo­
wą niema o niczem do doniesienia.

Front armii gen. marszałka polnego księcia 
Leopolda bawarskiego: U austro-węgierskich 
®ił zbrojnych nic nowego.

Zast. szefa sztabu gen.: von Höfer.

W0U!3 W laiiil.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 22. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Na południe od jeziora Ochrydy przeszkodziły 
nasze wojska przedwczoraj nieprzyjacielskiemu 
atakowi.

Wiedeń, 23. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 24. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

M tese i Rasya l "
Ożywiona czynność artyleryi na północ od 

doliny Oitoz.
Berlin, 22. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front wojsk gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Na zachód od Friedrich- 
stadtu odparto w nocy rosyjskie komendy strzel­
ców, które nas zaatakowały.

Front wojsk gen -pułkownika arcyks. Józe­
fa: W Karpatach wschodnich na kilku miejscach 
przyszło do walk na przedpolach z przebiegiem 
dla nas korzystnym.

Na północ od doliny Oitoz po obu stronach 
była nieliedy czynność artyleryi ożywiona.

Grupa wojsk gen. marszałka poln. Macken­
sena: Na zachód od Pańciu nieprzyjaďelska 
kompania zaatakowała Yiasze zabezpieczenia 
nad Putną. Została odparta.

Berlin, 23. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa armii marszałka poln. księcia Leo­
polda bav/arskiego: Wzdłuż Dźwiny i na pół­
nocny wschód od Łucka spotęgował się przej­
ściowo ogień artyleryi. Na zachód od Dzwiry 
przepędziła nasza załoga okopowa rosyjski od­
dział wywiadowczy, który o świcie wtargnął do 
przednich linii.

Grupa armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Na kilku miejscach w Karpatach lesistych i 
pogórza granicznego, ciągnącego się do Mołda- 
wy, przyszło przy przejrzystej mrozr.ej pogodzie 
do żywszej walki artyleryi. W walkach przed- 
polowych zabrały niemieckie i austro-węgier- 
skie oddziały przeciwnikowi miedzy dolinami 
Slanny i Putny 100 jeńców i odrzuciły na połu­
dnie od doliny Casinu nieprzyjacielskie ataki.

Grupa armii gen. marszałka poln. Macken­
sena: W dolinie dolnej Putny miały potyczki 
straży przednich korzystny dla nas rezultat. W 
Dobrudży przekroczyły bułgarskie oddziały ko­
ło Tulcei południową odnogę Dunaju i utrzyma­
ły się w posiadaniu jego północnego brzegu mi­
mo rosyjskich ataków.

Północny brzeg odnogi Dunaju św. Jerzege 
znown opróżniony.

Berlin, 24. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Po obu stronach Aa i na południe od Rygi 
rozwinęły się korzystne dla nas walki po­
wietrzne.

Grupa armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Przy ostrym mrozie tylko miejscami żywszy 
ogień artyleryi i potyczki przedpolowe.

Grupa armii gen. marszałka poln. Macken­
sena; Północny brzeg odnogi $w. Jerzego na pół­
noc od Tulcei został zn wu opróżniony.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorf£

MU
Odrzucenie ataku angielskiego koło Lens,
Berlin, 22. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Koło Lens odrzucono w walce na granaty 
ręczne słabszy angielski atak.

Koło Bezonvaux i na wschód od Pont a 
Mousson przyprowadziły oddziały wywiadow­
cze z krótkich wypadów z nieprzyjacielskich 
pozycyj k.lku Francuzów i zdobvly jeden kara­
bin maszynowy.

Berlin, 23. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa armii królewicza Ruprechta: Na 
północny wschód od Armentieres wtargnęły 
oddziały wywiadowcze bawarskich pułków do 
nieprzyjacielskich okopów i powróciły z kilko­
ma jeńcami i karabinami maszynowymi. Angiel­
skie oddziały, posuwające się przeciwko naszym 
stanowiskom na północny wschód od Fromelles, 
zostały odparte. Zresztą przeszkadzały przej­
ściowo tylko ustępujące opary działalności ar- 
tylcryi i lutników.

Be-lin, 24. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Przy prawie całkiem przejrzystej pogodzie 
mroźnej utrzymała się w przeważnych odcin­
kach frontu działalność bojowa w umiarkowa­
nych granicach.

Lotnicy wykorzystali korzystne warunki 
obserwacyjne dla swych wielost-onnych zadań. 
Przeciwnicy stracili w licznych walkach po­
wietrznych przez nasz ogień obronny 6 samolo­
tów.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

Przewaga niemieckiego lotnictwa.
Berlín, 24. stycznia. Biuro Wolffa donosi: 

W roku 1916 zmusili niemieccy lotnicy wespół 
z bateryami obronnemi do upadku 784 nieprzy­
jacielskich samolotów, podczas gdy niemieckie 
straty w tym samvm okresie- czasu wynosiły 221 
samolotów. Na samym tylko froncie francuskim 
stracili Francuzi i Anglicy 730 samolotów, nato­
miast Niemcy tylko 181. C”fry te wykazują ude­
rzająco przewagę niemieckich powietrznych ul 
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zbrojnych. Rzadko tyłka, a w danym wypadku 
jedynie w silniejszych eskadrach mają lotnicy 
łcoalicyi odwagę podjęcia wzlotów za niemieckie 
Itnie.

Ul la ni ńlu W.
Nic nowego.

Berlin, 22. «tycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Prócz odosobnionych starć wywiadow­
czych nie było szczególniejszych wydarzeń.

Berlin, 23. stycznia. Nć czelna kwatera do­
nosi. Nie było żadnych wydarzeń.

Berlin, 24. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Fier wszy gen. kwatermistrz: LudendorfL

Min oíWo-ilniKíi.
Walkt na morzu.

Berlin, 24. stycznia. Biuro W Iffa donosi: 
Podczas przedsięwzięcia sił zbrojnych łodzi pod­
wodnych przyszło 23. b. m. rano w Iloofden do 
starcia z angielskiemi lekk. :mi siłsĄni zbrojne­
mu, przyuzem podczas Walki jeden ii przyjaeiel- 
nki kontrtorpedowiec został zniszczony a jeden 
z naszych tamol ;tów zauważył po walce drugi 
kontrtorpedowiec tonący.

Z naszych to-pedowców jeden wskutek do­
znanego uszkodzenia znajdował się w ni ebez- 
ipieczeństwie i według nadeszłych wiadomości, 
wpłynął do hołende<skiego portu YtnUiden. Inne 
-łodzie powróciły w pełnej liczbie z nieznacznemi 
stratami.

Szef sztabu admiralicyi marynarki.

Rozkaz cesarza Karola I.
Wiedeń, 22. stycznia. Z wojennej kwatery 

donoszą:
Rozkaz do armii i floty:

Jegc c. i k. Apostolska Mość raczył wydać 
następujący rozkaz do arm i floty:

Przebywając w Śród Moich dzielnych, któ­
rzy w maju 1916 odparli wiarołomnego nieprzy­
jaciela w nieprzezwyciężonym szturmie w głąb 
jego obszarów, prosili mię dowódcy i wojska 
grupy, do której związku wtenczas także Mój 
korpus szarotki należał, bym na pamiątkę tych 
pamiętnych dni przypiął i nosił uzyskany wielki 
krzyż orderu Maryi Teresy. Chociaż już jako 
wielki mistrz miałem prawo przypiąć na Ma 
pierś to najwyższe odznaczenie wojjkowe, to 
jednak dopiero prośba wielce zasłużonych do­
wódców i wiernych, wypróbowanych w walce 
wojsk napawa mię dtlmnem uczuciem, iż wielki 
krzyż Mojego wojskowego orderu Mary Teresy 
będę nosił jako zdobyty przed nieprzyjacielem. 
W tern podniosłem uczuciu przypinam wielki 
krzyż i przesyłam Wam Moją podziękę i po­
zdrowienia.

Trydent, 17. stycznia 1917.
Karol m. p.

Car Mikołaj o zadaniach rządu rosyjskiego.
Petrograd, 22. stycznia. Petrogradzka Ag. 

telegraficzna donosi: Car Mikołaj wystoso­
wał do prezydenta ministrów ks. 
Golicyn a następujący rozkaz:

Oddawszy panu odpowiedzialne stanowi­
sk* * prezydenta ministrów, uważam za stoso­
wne zwrócić pańską uwagę na najważniej­
sze zadania, których 102wiązanie ma być 
główną troską rządu.

W chwili obecnej, w chwili zwrotu w 
wielkiej wojnie, wszystkie myśli wszy­
stkich Rosyan bez różnicy narodowości i klasy 
zwracają się ku walecznej, okrytej sławą obro­
nie ojczyzny i z ogromnem napięciem ocze­
kują rozstrzygającego spotkania 
z nieprzyjacielem. W pełnej zgodzie z 
naszymi wiernymi sprzymierzeńcami nie dopu­
szczamy myśli zawarcia pokoju przed ostate- 

cznem zwycięstwem. Jestem głęboko przeko­
nany, że naród rosyjski, znosząc z zaparciem się 
ciężary wojny aż do końca, wypełni swój obo­
wiązek i nie zawaha się przed żadną ofiarą

Naturalne źródła pomocnicze nasi'e’ ojczy­
zny są niewyczerpane i wyklucz, ją niebezp>c- 
czeństwo wyczerpania kraju, co wyraźni« obja­
wia się u naszych nieprzyjaciół. Tern większe 
znaczenie ma uregulowanie tak dziś 
ważnych i zawikłanych spraw za­
opatrzenia ludni śći wśrodkiży- 
w n o ś c i. Dlatego polecam panu przedewszy- 
Ftkiem, żeby rząd zjednoczony w pańskiej oso­
bie postarał się zarówno o zaopa­
trzenie mojej walecznej armii, jak 
i o złagodzenie nieuniknionych 
trudności w zaprowiantow.niu 
tych, którzy pozo sta ją poza fron­
tem. Liczę przytem na wspólną pracę całego 
rządu i na urzeczywistnianie na szerokiej p d- 
stawie zarządzeń, których się chwycono w tym 
celu w ostatnim czasie. Sprawa zaopatrzenia 
arnri i ludności wymaga zgodności zarządzeń 
zarówno ws tystkich władz na fn mcie, jak i w 
kraju, jako też rozmaitych urzędów, zjednoczo­
nych zarządzeniami Rady ministrów.

Inna sprawa, do której przywiązuję wielką 
wagę, jest dalsza poprawa przewozu, 
zarówno na kolejach, jak i na li­
niach wodnych. Rada ministrów ma na 
tern polu wypracować decydujące zarządzenia, 
które zapewmiają zupełne wykorzystanie środ­
ków przewozowych, aby na czar zaopatrzyć ar­
mię i kraj we wszystkie rzeczy koniecznie po­
trzebne, a to przy współdziałaniu wszystkich 
gałęzi urzędowych.

P‘ idkreślając te najbliższe spruwy dla pra­
cy bezpośredniej, sądzę, że działalność Rady 
ministrów pod pańskiem przewód: ctwein 
spotka się z poparciem ze strony Dumy pań­
stwowej, zjednoczonej w jednomyślnem pra­
gnieniu doprowadzenia wojny do zwycięskiego 
końca.

Uważam za obowiązek wszystkich osób, 
stoiących w służbie państwowej, żeby z przy­
chylnością, otwartością i godnością odnosiły się 
do ciał ustawodawczych. Przy mającej nastąpić 
organizacyi życia gospodarczego kraju rząd 
znajdzie nie dające się niczem zastąpić noparcie 
ziernstw, które swo:ą pracą w czasie pokojowym 
i wójennym dowiodły, że z pełnern poszanowa­
niem dotrzymują wzniosłych tradycyi mego 
dziadka, niezapomnianej pamięci cara Aleksan­
dra II.

Rozruchy głodowe w Petersburgu.
Sztokholm, 24. stycznia. Dziennik »Samo­

mat« donosi: W Petrogradzie przeciągają ulica­
mi wygłodzone masy, demonstrujące przeciw 
brakowi chleba. Przeciw demonstrantom wy­
słano oddziały v'ojsk. K’edv pewien porucznik 
dał rozkaz strzelania do ludzi, żołnierze nie słu­
chali rozkazu. Wówczas porucznik pitiws; ’ 
strzelił do tłumu. Wzburzeni żołnierze przebili 
go bagnetami. Całą kompanię postawiono pod 
sąd wojenny a 150 żołnierzy skazano na śmierć. 
Car zamienił im jednakże karę na dożywotne 
więzienie.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Wilson za samodzielną Polską.
Wiedeń, 22. stycznia. W myśl komunikatu 

tutejszej ambasady amerykańskiej wystosował 
dzisiaj prezydent Wilson orędzie do senatu Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie kwestyi pokojo­
wej, w której wskazuje na noty, wymienione 
między nim a rządami państw prowadzących 
wojnę i stwierdza, że przez to zbliżono si ? zna­
cznie do stanowczej dyskusyi pokojowej, tudzież 
do roztrząsania międzynarodowego koncertu, 
który rzeczywiści uniemożliwi podobną jak 
obecna katastrof?. Lud- amerykański wzywa się 
do udziału w wielkiem przedsięwzięciu — zało­
żenia świeżych i na nowych planach opartych 
p* ‘dwalin pokojowych wśród ludów, Lud ame­
rykański nie myśli cofnąć się przed tą pracą, 
która polega w tern, by swoją pu wagę i potęgę 
przyłączyć dc znaczenia i siły innych narodów 
celem zapewmema pokoju i sprawiedliwości na 
całvm świecie Podobne uregulowanie nie może 
obecnie być dalej odraczane.

Prezydent przytacza następnie warunki, na 
mocy których rząd amerykański czuje się upo­
ważniony do żądania od ludu amerykańskiego 

zgody na formalne i uroczyste przystąpienie dc- 
Lijji pokojowej. Przedewszystkiem wojna obe­
cna musi być zakończuna Zwykłe umowy nie 
zabezpieczą pokoju, będzie koniecznie potrze- 
bnem stworzyć siłę, która byłaby w stanie za­
gwarantować trwałość. Jeżeli pokój ma być 
trwałym, musi być pokojem zabezpieczonym 
przez zorganizowaną większą siłę ludzkości.

Nie równowaga, ale wspólność mocarsi'* 
jest konieczną. W oświadczeniach obu grup lu­
dów prowadzących wojnę stwierdzono w nie­
dwuznaczny sposób, że nie mają zamiaru »ni­
szczyć swych przeciwników. W tern mieści się 
przedewszystkiem pojęcie, że do poKC 111 mui 
dojść bez zwycięstwa.

Tylk pokój między rówmymi mo±el>yć 
trwałym, tylko pokój, którego główną zasadą 
jest równość i współudział we wspólnem, n.oże 
przynieść pożytek. Równość narodów, na któ­
rych pokój, jeżeli ma być trwałym, musi być 
zbudowany, musi być równością praw 
bez względu na wielkie i małe, po­
tężne czy słabe narody. Pokój mu­
si a ł b y także uznać zasadę, że rzą­
dy całą swoją słuszną potęgę wy­
wodzą ze zgody rządzonych.

Prezydent uważa n. p. za rzecz postanowio­
ną, że meżowie stanu wszędzi zgodni są na tyn 
punkcie, iż povinna istnieć zjednoczona, nieroz- 
dzielna i samodzielna Polska i że pewność wol­
ności wyznania, tudzież indywidualnego i społe­
cznego rozwoju wszystkich narodów powinni 
bvć zagwarantowaną. Woli iść mórz, owo con­
ditio sine qua non równouprawnienie i współ­
praca, nieprzerwane swobodne i niezagrożone 
obcowanie narodów są istotną częścią pokoju. .

Kwestya ograniczonych zbroień na lądzie i 
morzu musi bvć rozwiązaną w duchu prawdziwej 
ustenliwości, ie*eli pokój ma przvnieść popra­
wę i nozosfać trw; łvm. Bez ofiar i konccsyi nis 
możliwym iest pokók Sprawa zbrojeń należy do 
tych zagadnień, które bezpośrednio związane są 
z przvsztvmi losami narodów i ludzkośi i.

Prezydent w-rwodzi dalej; Każdemu n a— 
rodowi, małemu czy wielkiemu, po­
winno pozostawić się swobodę sta­
nowienia o formie swych rządów i 
swego stanowiska. Wszvstkie narody r>o- 
wîrn-" w nrzvsztoíH unikać wikłania się w soju­
sze, które je popychają do zapasów o potęgę I 
vn1ałaią w «-ia ' intryg. Prezydent prononuie na­
stępnie rządom za zgodą rządzonych- Wol­
ność mórz i ograniczenie z b r o 1 e ń. 
To są amerykańskie zasady — powiedział Wil-- 
son — w imię innvch me moglibyśmy wrystąpić.. 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■>

Masowo kuchnie ludowe.
Wiedeń, 24. stycznia. C. k. Urząd dla wyży- ■ 

wienia ludności wydał do wszystkich krajowych 
władz politycznych rozporządzenie w sprawił 
urządzenia kuchni wojennej. W rozporządzeniu 
powied: :iano:

Ponieważ położenie na targach środków ży­
wnościowych coraz bardziej wymaga przyd: je­
lenia poszczególnym spożywcom pojedynczych 
środków żywnościowych, szczególnie państwo­
wych artykułów gospodarczych w odpowiednim- 
czasie i równomiernie, w ilościach wyznaczo­
nych na głowę i ponieważ na wypadek dłuższe­
go trwania wojny wogóle będzie koniecznem 
zwrócić wzmożoną uwagę na zasady daleko idą­
cej oszczędności, w spożywaniu środków żywno­
ści, Postanowił c. k. Urząd dla wyżywienia lu­
dności zabezpieczyć qąk największe pole zasto­
sowania publicznie zorganizowanym w ramach 
regulacyi zużycia urządzonym kuchniom wojen­
nym. Przez to n'î tylko wyłączy się istniejące 
trudności rozdziału, względnie złagodzi się je, 
ale także da sic gwarincyę możliwie najoszczę­
dniejszego zużycia istniejących środków żywno­
ści. Nie można odrzucić myśli, ze na wyp dek 
dłuższego trwania womy, dla poparcia tej akcyi 
ped pewnymi względami koniecznie sie ukażą 
ustawowe środki przymusowe, a nawet wy­
danie zakazu sporządzania potraw 
w małych prywatnych gospodar­
stwach domowych, W każdym ra "ie już 
obecnie konieczne są dokładne prace organiza­
cyjne, ażeby, o ile tego będą wymagały miej­
scowe stesunki w miastach i w centrach prze­
mysłowych, korzyści masowego soorzadzania 
potraw możliwie jak najprędzej dać ludności i 
ażeby w każdym razie stworzyć zarysv, w któ­
rych organizacye przymusowe wymienionego 
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rodzaju na wypadek potrzeby mogłyby być za­
stosowane.

Namiestnictwo (rząd krajowy) wzywa -się 
przeto do rozpoczęcia prac organizacyjnych oko­
ło urządzenia kuchni wojennych, przyczem na­
leży uważać na następujące zasady.

1. Rozchodzi się w lej akcyi wyłącznie o t. 
zw. kuchoie, wydające całkowite utrzymanie, a 
więc zakłaoy kuchenne, które wyuają przynaj­
mniej cały obiad codziennie.

2. Kuchnie wojenne, które się ma utworzyć, 
nie są bynajmniej zakładami dobroczynnymi, 
owszem przeciwnie, przedsiębiorstwami prowa- 
dzonemi po Kupiecku, pokrywającemi koszta za­
kupiła towarów, zarządu, pokrycia procentów 
i amortyzacyi, co wszystko ma się mieścić w ce­
nie pokarmu. Niezależnie od tego mają natural­
nie dalej istnieć, lab też mają być wyposażone 
lepiej te zakłady dobroczynne, które starają się 
uboższym klasom ludności dostarczyć środków 
pieniężnych na pokrycie potraw z wojennej ku 
chni, w całości lub częściowo

3. Wszystkie te kuchnie wojenne należy 
włączyć w urzędową regulacyę rpożycia, wzglę­
dnie w system kuponowy, by ilości artykułów 
(mąka, chleb i t. p.) podległych takiej regulacyi, 
a potrzeouych do sporządzania potraw zapomo- 
cą odpowiednich ograniczeń urzędowych u po­
jedynczych odbiorców były pokryte.

4. W tem przypuszczeniu korzystają kuchnie 
wojenne z pierwszeństwa w przydzieleniu środ­
ków żywności, a to w ten sposób, że z istnieją 
cych ilości uwzględnione będzie przedewszy- 
stkiem urzędowo stwierdzone zapotrzebowanie 
biura rozdziału pokrycia prywatnej konsumcy 
i t. zw. wolne przemysłowe kontyngenty, co dc 
których zresztą zamierzone jest wypracowanie 
osobnych wskazówek.

Rozporządzenie zawiera następnie przepi 
sy co do zaiządu i typu kuchni wojennych, fi 
nansowania tychże i wprowadzenia w państwo 
wą regulacyę zużycia.

Władze krajowe mają w przeciągu tygo 
dnia zawiadomić o rozpoczęciu organizacyi ku­
chni wojennych i zrobionych przytem spostrze­
żeniach.

Z Cieszyna ; okolicy.
Nadanie tytułu radcy dworu. Cesarz nadał 

zastępcy prezydenta sądu obwodowego Karo 
łowi Andresowi z okazyi przeniesienia g 
na własne żądani e w stan spoczynku tytuł rad 
cy dworu.

Kalendarz »Dziedzictwa« na rok 1917. 
Członkowie »Dziedzictwa« zechcą — o ile teg 
jeszcze nie uczynili — odebrać po 1 egz. gratis 
w Urzędzie parafialnym, do którego należą 
Członkowie z parafii cieszyńskiej otrzymają swi 
kalendarze w lokalu Banku cieszyńskiego kre 
dytnwego w Cieszynie, Stary Targ 4, I. piętro 
— Wszystkim, którzy sobie jeszcze kalendarz; 
na rok 1917 nie zakupili, polecamy gorąco ka 
lendarz »Dziedzictwa«, który zawiera dokładn« 
kalendaryum, nowe przepisy poczto 
we i stemplowe, obfitą treść i piękne illu

Przemowa,
wygłoszona przez ks. prof. Tomanka podczas na­
bożeństwa za duszę ś. p. Henryka Sienkiewicza 
w kościele Bra ci Miłotierdzia d. 16. grudnia 1916.

(Ciąg dalszy.)
I.

Teras tedy pozostaje wiara: Wiara w Boga 
trójjednego, prawdziwego, Stwórcę wszech rze­
czy, wiara w objawienie nadnaturalne, wiara 
w cudowne, choć nieraz niezgłębione i dla wątłe­
go, ograniczonego rozumu ludzkiego niedościgłe 
wrogi i rządy Bożej Opatrzności, kierującej nią; 
drze i przyjemnie losami jednostek, narodow i 
całej ludzkości, wiara w nadprzyrodzony charak­
ter, w niespożytą, spiżową siłę chrystyaniznni, 
wiara, na której opiera się etyka, niewzruszone, 
niezmienne, bo odwieczne zasady moralności jako 
wytyczne d'a wszystkich ludzi i narodów. Pozo­
stała ta wiara święta w duszy i sercu Henryka 
Jaku znicz, wyniesiony z domu ojcowskiego.

Skoro tylko ukończył młody, pełen zapału 
górnych Jeałów Sienkiewicz studya i otrząsł 

S,Ç z naleciałości wszechwładnego wówczas i mo­
dnego warszawskiego pozytywizmu, skoro prze­
bił się przez duszne opary monizmu, materyali- 
zmu i mroźnego sceptycyzmu, panującego w na- 

stracye. Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką pocztową 
UJ n. z-jmuwieuia uarezy auiesowac; »uzieuzi- 
ciwobiug. uaua barkanuia« w vieszynie.

»jusc.ira« po *az osiami na saęrue Domu 
Narodowego. W sobotę oma ci. b. m., o gouz. 3. 
po poiuumu dziatwa polskiej szkoły w vieszy- 
uie oaegra po raz ostatni tego roku »Jasełka«, 
wielka liczba osob s.arszycn i dzieci odeszła 
oez biletów w ostatnią niedzielę, tym więc d.. 
jemy sposobnosc zobaczenia ,es^cze, co potrafi 
nasza uziatwa. W stęp ula uzieci szkolnymi 30 h. 
uileiy można nabyć wcześnie- w sklepie p. Jk. 
.Kolasowixej, ul. Jahna, naprzeciw poczty.

bzopka krakowska — uciecha ula uzieci — 
ciekawe ula miłośników twoiczości ludowej — 
wiuuwisko w 3 ousłonach ze śpiewami — we- 
uiug pradawnej trauycyi przedstawiona będzie 
p±zez artystów z urzewa strugi nych w Cieszy- 
,ie w sali Domu Narodowego w niedzielę, dnia 
_d. b. m., o godz. 4‘/z po południu. Ceny miejsc 
numerowanych po 2 h., 1 h. 5Ü h i 1 n, wstęp 
■a galeryę po 60 h, na salę po 50 h, a dla dzieci 
po od n. rulety nabyć można wcześniej w skle­
pie p. K. Kotasównej. Na urocze to przedsta­
wienie zaprasza Komitet Polek w Cieszvnie, 
przeznaczając dochód na opiekę nad rannymi i 
„norymi polskimi woiakami i na pomoc dla roz- 
oitkow wojny.

Kiedy przy reklamacyi pospolita?-5w do­
zwolona jest zvÄoka w ich stawiennictwie. Mi­
nisterstwo wojny wystosowało do komend woj- 
.kowych rozporządzenie, tę kwestyę ponownie 
ozstrzy gające. \Vedług tego rozporządzenia ci 

pospolitacy, któiych podanie o zwolnienie od 
służby wojskowej popierają władze polityczne, 
nogą być pozostawieni w stanic cywilnym przez 
j tygodni, a w bardzo wyjątkowych wypadkach 
eszcze przez dalsze cztery tygodnie, takie sa- 
ae pozwolenie dane być może tym posrclita- 
.om, przez proponujące ich zwolnienie władze, 
la których odchodzi wniosek o przedłużenie 
erminu zwolnienia, im poprzednio przyznane­

go. Jeżeli jednak po upływie ó, względnie 10 ty­
godni reklamowany nie otrzymał zwolnienia od 
minister y urn, ma on bezzwłocznie zgłosić się do 
służby wojskowej. Pozostawienie drobnych 
przemysłowców lub małych rolników w stanie 
cywilnym, jeżeli ci urlopowani na kilka tvgodni 
z wojska proszą o przedłużenie tego urlopu i 
chcą w cywilnym stanie rozstrzygnięcia tego 
aodania czekać, jest zabronione. Wszystkie po­
dania o przedłużenie takich urlopów lub zwol­
nień i pozostawienie petentów na razie w sta- 
ie cywilnym, mają władze polityczne załatwiać 
dmownie, o ile nie zachodzą całkiem wyjątko- 
ve stosunki i przyczyny.

Port powietrzny w Cieszynie. Na piątko- 
;em posiedzeniu Wydziału gminnego cieszyń- 
■kiego przedstawił burmistrz, p. Gamroth pro- 
ekt nadesłany przez tow. dla żeglugi powietrz- 
ej »Aero-Lloyd«, które planuje urządzenie 

■ tacyi, względnie portu powietrznego w t ieszy- 
ie. LTchwalono zw*rócić się do towarzystwa z 
ądaniem pizedstawienia projektu całego w do- 
ładniejszej formie.

C otwarcie drugiego dworca kolejowego w 
?ierzynie. Jak wiadomo, dworzec kolejowy przy 

ufce i literaturze, doszedł po tej walce wewnętrz­
nej, po tem duchów em zmaganiu się w sile wieku 
do przekonania, że bez dogmatu, bez stałych, 
nieugiętych zasad objawionych, danych rozumo­
wi i woli człowieka, niema na ziemi ani po śmier­
ci prawdziwego, zupełnego szczęścia, ni postępu. 
Patrzył na historyę św lata okiem nieuprzedzo- 
nem; jedno cudowne zjawisko zaprzątało jego 
umysł: nawrócenie świata na wiarę Chrystusa. 
Tak, cały starożytny świat w swojej największej 
potędze i cywilizacyi został jak pod wra: euiem 
różdżki czarodziejskiej przemieniony, przekształ­
cony przez 12 ludzi z żydowskiego pospólstwa bez 
nauki, bez wykształcenia, bez żadnych ludzkich 
środków działania na umysły i serca, bez miecza, 
bez złota. Krzyż zajaśniał na Kapitolu w Rzy­
mie, zatknięty przez rybaka z Betsa’dy i od tej 
chwńli panuje nieprzerwanie miastu i światu. 
Gdzie przyczyna? »To jest zwycięstwo — odpee 
w’iadal pytającemu umysłowi Herryi<a Apostoł 
—, które zwycięża kwiat, wiara nasza* (I. Jan 
5, 4), wiara w Chrystusa i moc Krzyża. To zwy­
cięstwo w walce nierównej, zwycięstwo walne i 
zupełne nurtowało odtąd tiągle w myśli i wyo­
braźni Sienkiewicza. Ta wiara zwycięska, która 
jak kwas (Mat. 13, 33) przekształciła świat cały, 
stworzyła na gruzach i zgliszczach pogaństwa 
prawdziwą kulturę i cywihzacyę, kieruje jego 

Bobrówce od samego początku wojny jtst zam­
knięty dla publiczności. Wskutek tego na głó­
wnym dworcu panuje wciąż przepeł* tienie, zwła­
szcza przy okienkach kasowych. Na ui tatniem 
posiedzeniu gminnem burmistrz p »dał do wia­
domości, że wniósł prośbę o otwarcie dworca 
nad Bobrówką i jest nadzieja, że prośba ta ry­
chło odniesie pomyślny skutek.

Drugi tunel w Mostach został uroczyście 
otwarty dnia 25. b. m. przed południem w obe­
cności zastępców rządu .austryackiego i węgier­
skiego, generalnej inspekcyi kolejowej, dyrekcyi 
kolei Północnej, dyrekcyi kole- kosz.ycko-boju 
mińskiej i licznych wybitnych osobistości. Ak­
tem tym został. drugi tor kolei koszycko-bogu- 
cnińskiej na przestrzeni austryąckjej oficyalaii. 
oddany do użytku publicznego.

Oddawanie tłuszczu wieprzowego. Obo­
wiązek oddawania tłuszczów me rozciąga się na 
wszystkie tłuszcze, lecz tylko nr część tychże. 
Z tłuszczów surowych z b’tych śwrii których 
waga nie przekracza 60 kg, oddać należy 2 kg, 
przy wadze od- 60 kg do 100 kg 10 kg. Jeżeli 
tłuszcz został już przetopiony na smalec, oduać 
należy zamiast 6 ilości surowego tłuszczu 5 ilo­
ści smalcu. Obowiązek ten rozciąga się na świ­
nie zarżnięte od d. 1. listopada 1916 r.

Obrót pocztowy z Belgią Odtąd można 
przesyłać i otrzymywać listy z całego okręgu 
Namur.

Poczta w Serbii. Nr c. i k. obsadzonym ob­
szarze Serbii otwarto dla ogólnego obrotu c. i k. 
etapowy urząd pocztowy Mionica Przesyłać 
można doń kartki pocztowe, listy, druki (czaso­
pisma) i wzorki towarów.

Zaćmienie słońca. Dnia 23. stýbznia miało 
miejsce częściowe zaćmienie słońca, widziane w 
Europie całej, z wyjątkiem Wielkiej Brytanii, 
oraz zachodniej części półwyspu FirenejsMego, 
w północnej Afryce i zachodnie* połow .e Affiyi. 
Rok bieżący pod tym względem jest ciekawy, iż 
przypada w nim największa liczba zaćmień, jai 1 
w ciągu roku wogóle jest możliwa, mianowicie 
siedm. Wśród tych zaćmień są 3 zaćmienia księ­
życa (7. stycznia, 4. lipca i 28. grudnia), oraz 4 
zaćmienia słońca (23. stycznia, 19. czerwca, 19. 
lipca i 14. grudnia). Z zaćmień księżyca jest wi- 
działnem u nas tylko drugie, które jest całkowi­
te. Z zaćmień słońca, oprócz onegdajszego, ża­
dne u nas nie będzie widzialne. Równy bieżące­
mu pod względem liczby zaćmień będzie dopie­
ro rok 1935, w którym zajdzie 5 zaćmuń słońca 
i 2 zaćmienia księżyca. W Cieszynie zaćmienie 
było dobrze widoczne.

Stowarzyszenie czeskie dla wykarrcienia i 
spieniężenia nierogacizny w Opawie odbyło swe 
walne zgromadzenie dnia 10. grudnia z. r. Po 
złożeniu sprawozdania o pomyślnych wynikach 
działalności w roku ubiegłym zatwierdzona zo­
stała umowa z właścicielką dóbr w Strzebowd- 
cach i Martyno  wie, na podstawie której wy­
dzierżawia ona stowarzyszeniu 363 ha na prze­
ciąg 12 lat. Dalej uchwalono postawić w Strze- 
bowicach chlewni celem karmienia 400- -600 
świń. Uchwalono, aby członkowie podwyższyli 
ilość udziałów przynajmniej o 100 S. Obecni 
członkowie podp’sal. zaraz 4t' COO K nowych 

kroki do źródła tej wiary, do miasta na siedmiu 
wzgórzach, do wiecznej Romy Tu na tem histo- 
rycznem pobojowisku chce widzieć, zrozumieć, 
zgłębić, odczuć, p zeżyc na nowo te niebywałe, 
gigantyczne zapasy prawdy objawionej z fałszem 
pogańskim, walk’ cnoty z brudem i sprosnością, 
zmagania się łaski z grzechem. Wstąpi! do tego 
dziwnego miasta, któie ongi wysyłało żelazne le­
giony na krwawy podbój śv Jata, a pć niej skrom­
ne zastępy niepokaźnycli w» oczach świata zwia­
stunów błogiej nowiny Jezusa z Nazaretu, uzbro­
jonych w »tarczę wiary« (Efez. 6, 161, »W pi ?yl- 
bicę zbawienia miecz ducha, k órym jest stawo 
Dożę« (Efez. 6, 17), przepasanych w biodrach 
prawdą, ubranych w »pancerz sprawiedliwasci^, 
gotowych głosić »Ewangelię pokoju« (Efez 6, 
14. 15.), tu oddychał przez dłuższy czas staro- 
chrześcuańskiem powietrzem; spuścił się do pod- 
zieninvch pieczar, do kacakumbowych kryjówek, 
gdzie kiedyś przed wiekami z ust Piotra i Pawła 
z Tardu płynęły słowa prawdy o Jezusie Naza- 
reńskim, Bogu-Człowieku, ukrzyżowanym, lecz 
i uwielbionym, który był »zgorszeniem dla ży 
dów a głupstwem dla pogan, lecz dla wezwanych 
... mocą Pożą i mądrośrią Bożą« (I. Kor. 1, 23 
24.). Te ciemne korytarze, pierwsze «wiątyme 
prawdziwego Buga i przybytki prawdziwej wia­
ry, okryte niezliczonymi pomnikami gorącej, nie- 
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udziałów. Aż zazdrość Bierze, jak to Czesi pra­
cują gorliwie nad podniesieniem gospodarczem 
swojej ludności.

Z Sekcyi śląskiej N. K. N. Stan funduszu im. 
Piłsudskiego dla wdów i sierot po poległych le­
gionistach z końcem roku 1916.

Dochody w r. 1916:
Gwoździe wbite do Tarczy legion. K 957 61
Dochód z przedstawień, wieczo­

rów i t. d  2533 12 
Dobrowolne datki .... » 2239 77
Dni kwiatka ....... » 4065 83
Zbiórki okazyjne ..... » 348 26
Procenta dopisane .... » 222 96
Inne . . ‘ . » 19 50

Razem w r. 1916 . K 10387 07
Rozchody:

Koszta urządzenia dni kwiatka . K 818 92 
Sprawienie Tarczy i gwoździe . . » 474 84
»Czerwonemu Krzyżowi« procent » 402 69
Udzielone zapomogi » 123 40
Udzielono zaliczek zwrotnych . . » 100 —
Koszta urządzenia odczytów i

wykładów » 35 92
Konserwacya mogił legionistów . » 20 —
Administracya (stemple, portorya) » 18 62

Razem w r. 1916 . K 1994 39 
Czysty dochód w r. 1916 ...» 8392 68
Dochód z roku 1915 . . . . . » 4897 31 
Czysty stan funduszu im. Piłsud­

skiego z końcem roku 1916 . K 13289 99
Kradzieże pasów rzemiennych. W pańskim 

dworze we Frelichowie skradziono niedawno 
pas rzemienny do pędzenia maszyny w cenie 
500 K. Na szybie »Austria« w Karwinie popeł­
niono kradzież rzemienia w cenie 950 K. Ró­
wnież w Trzyńcu tracą się pasy rzemienne je­
den po drugim. Za kradzież pasów w Trzyńcu 
został w tych dniach aresztowany niejaki By 
dloszek. Skradzione pasy używane bywają do 
żelowania obuwia, gdyż skóra jest ogromnie 
droga i nie można jej wcale nabyć.

Nieszczęśliwy wypadek na kolei lokalnej 
Cieszyn—Sucha. Wskutek nieuwagi prowadzą­
cego lokomotywę Franc. Duchona i palacza Fr. 
Smoły najechał pociąg kolei lokalnej Cieszyn— 
Sucha dnia 18. b. m. na drodze powiatowej w 
Marklowicach na furę, ciągniętą przez dwa wo­
ły. Wóz został połamany, a tylną jego część 
wlókł pociąg za sobą na jakie 100 m. Parobek z 
trudem tylko zdołał ujść śmierci i udało mu się 
również uratować obydwa woły.

Na »Internat im. błog. Melchiora Grodzie- 
ckiego« złożyli: ks, Jan Barabasz, proboszcz w 
Czechowicach 10 K; p. Antoni Pudełko, jedno­
roczny ochotnik w Kielcach 30 K; p. A. Sz. i M. 
K. w Cieszynie po 2 K; ks. Józef Skudrzyk, wi­
kary w Skoczowie: zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Kajzarowej w Zbytkowie 10 K. Za datki 
serdecznie dziękuje i o dalsze uprzejmie prosi 
Wydział »Opieki«.

Na biedne dzieci galicyjskie złożył p. Fran­
ciszek Gembala z Bobrku 5 K.

Z Bobrku. W niedzielę, 21. b. m. odegrali 
wychowankowie Internatu po raz drugi »Jaseł­
ka« pod umiejętnem kierownictwem p. dyr. 
Bogocza przy bardzo licznym udziale. Ze łzami 
w oczach patrzyli widzowie na poszczególne 
sceny i role, z których się aktorzy bardzo do­
brze wywiązywali. Zaznaczyć trzeba, że role 
były bardzo stosownie rozdzielone. Podobał się 
Herod z dobrze oddaną surowością i bezlitością 
tyrana, podobali się Królowie, oddający głębo­
kim ukłonem razem z pastuszkami swoje poda­
runki Dzieciątku, między nimi nawet karty chle­
bowe, cukrowe i t. d. Na koniec przygryź ali pa­
stuszkowie na mandolinie i zaśpiewali parę pię­
knych kolęd, za co ich publiczność darzyła hu­
cznymi oklaskami. Pożałowania godnem jest, że 
gospodarze naszej miłej wioski bardzo mało dba­
ją o tak piękną instytucyę, jaką jest Internat i 
urządzane w nim przedstawienia, bo z północnej 
części Bobrku mało tylko osób zjawiło się. — 
Jeden z obecnych.

Z Dąbrowy, (Niebezpieczna skrzy n- 
k a.) W śród tygodnia przed Bożem Narodzeniem 
zdarzył się tutaj wypadek, który mógł pociągnąć 
za sobą straszne skutki. Na szyb Betyny przy­
wieziono w wagonach kolejowych ziemniaki, 
ryby, a w jednym wozie także i dynamit. Z po­
wodu braku czasu prawdopodobnie nie uprząt­
nięto dynamitu do magazynu zaraz na tym sa­
mym dniu, lecz odłożono tę pracę do dnia na­
stępnego. W nocy jednak jakiś niewyśledzony 
dotąd złodziej włamał się do wagonu i ukradł 
jedną ze znajdujących się w nim skrzynek, spo­
dziewając się w niej rzeczy do jedzenia. Za­
wiódł się jednak, bo po jej otwarciu znalazł dy­
namit i dwa tysiące patron wybuchowych (kap­
sli). Następnie złodziej skrzynkę zamknął i wrzu­
cił do dołu wapiennego za stajniami kupca p. 
Ziffra na »widerholcu«, wetknąwszy do niej 
kartkę z napisem czeskim: pozor, Videnka i Zy- 
Jerl Dla objaśnienia trzeba powiedzieć, że Wi- 
denka i Zyder, młodzi górnicy z Karwiny-Gra- 
lica, to dwaj najniebezpieczniejsi z owej bandy 
rabusiów, grasującej w okolicy Karwiny, o czem 
swego czasu »Gwiazdka« doniosła, których je­
szcze dotąd mimo energicznych poszukiwań i 
obław żandarmeryi i wojska nie zdołano ująć. 
Porzuconą w dole wapiennym skrzynkę znalazł 
w czwartek przed Bożem Narodzeniem pewien 
chłopiec szkolny z »widerholca« i z wielkim tru­
dem zaniósł ją do. domu swego opiekuna i tu 
rzucił nią o podwórze. Rodzina chłopca oglą­
dała potem skrzynkę i odczytała kartkę. My- 
slała jednak, że ktoś napełniając skrzynkę ka­
mieniami i podrzucając ją, chce w ten sposób 
spłatać figla, to też wrzucono ją do drzewni. 
Chłopiec jednak, ciekawy na jej zawartość, na­
ładował skrzynkę, ważącą 14 kg, na taczki i za­
wiózł ją na podwórze swej matki i tu zaczął się 
siekierą do jej wnętrza dobijać. Pracy jbgo przy­
glądała się gromada dzieci. Otworzywszy skrzy­
nię, zaniósł ją do kuchni i zaczął z niej wyjmo­
wać dynamit i patrony. W tej groźnej chwili 
wstąpił właśnie do kuchni, jakoby opiekuńczym 
głosem sumienia wiedziony sam opiekun chłopca 
a zobaczywszy dynamit, z zimną krwią wydał 
odpowiednie zarządzenia, poczem całą sprawę 

złomnej i czynnej wiary pierwszych chrześcijan, 
zaczęły głosić swemi kamiennemi usty to stare 
a ciągle nowe, żywe i życiodajne »Credo«, one 
przed okiem i duchem mistrza zaczęły wracać 
z wiekowego uśpienia do życia, zaczęły się odzy­
wać, mówić, wołać, jaśnieć, błyszczeć. Ten pro­
sty symbol wiary chrześcijańskiej, ryba (ichthys) 
skreślony niewprawną ręką fosora, zawierający 
w sobie całą naukę o Jezusie Odkupicielu (Jezus, 
Pomazaniec, Syn Boży, Zbawiciel), tam znów 
obraz , Baranka z chorągiewką, przypominający 
śmierć ofiarną Bożego Baranka, gładzącą na 
Golgocie przewiny świata, głoszący, że ten zdep­
tany jak robak Bóg-Człowiek zmartwychwstał 
dnia trzeciego jako tryumfator nad śmiercią i 
grzechem, tu skromna latorośl palmy, wyryta na 
martwym głazie, kryjącym zwłoki jednego z 
tych, który »stracił duszę swą dla Chrystusa, a 
odnalazł ją« (Mat. 10, 39.) na wieczności, wszy­
stko to ożyło przed oczyma Sienkiewicza, zdało 
się. powtarzać uroczystą zapowiedź : »Na świecie 
uąisk mieć będziecie, ale ufajcie, jam zwyciężył 
świat« (Jan 16, 33.) i lapidarne zapewnienie:

jesteś Piotrem-opoką i na tej opoce zbuduję 
Kościół mój, a moce piekielne nie przemogą go« 
(Mat. 16, 18.). Tu w tych zacisznych wiekowych 
krużgankach dochodzi do jego uszu jakby dawne 
echo, jakby żywy odgłos prostych słów, nauk,

——a——a 

kazań Szymona Piotra, rybaka z Betsaidy gło­
szonych bez polotu Cycerona, bez okrasy reto­
rów, ale zaczerpniętych z żywej i wiernej pamię­
ci, z nurtów wielkiej duszy, z głębi wierzącego 
umysłu, z pełni kochającego serca: »Ja widzia­
łem Go — Boga-Człowieka — słuchałem Jego 
słów, patrzałem na Jego cuda, byłem świadkiem 
chwili, gdy odsłonił rąbek swej niebiańskiej 
chwały na Taborze, gdzie doznałem przedsmaku 
wiecznej radości, oglądałem Go w ogrojcu obla­
nego krwawym potem, powalonego o ziemię pod 
ciężarem win i brzemieniem grzechów, dotyka­
łem Go, obcowałem, jadłem z Nim, gdy opromie- 
nion uwielbieniem powstał dnia trzeciego z gro­
bu i odezwał się do nas, strwożonego swego sta­
da: »Pokój wam!« (Jan 20, 19.); tam nad słone- 
cznem wybrzeżem Morza Galilejskiego przemó­
wił do mnie: »Paś baranki moje, paś baranki mo­
je, paś owce moje« (Jan 21, 15. 16. 17.), tam 
otrzymałem od Niego apostolstwo, tam przodo­
wnictwo i naczelną władzę w całej Jego owczar­
ni po wsze czasy, tam pełnomocnictwo i rozkaz 
głoszenia ewangelii wszemu stworzeniu. Tego 
Chrystusa, narodzonego, umęczonego, uwiel­
bionego, »Pasterza i biskupa dusz waszych« 
(I. Piotr. 2, 25.) wam głoszę. Tak widziałem Go, 
On był jako światłość i szczęśliwość serc naszych, 
bośmy uwierzyli, że zmartwychwstał i że morza

zgłosił żandarmeryi. Opatrzności Boskiej i opie­
ce Aniołów Stróżów tych niewinnych dzieci za­
wdzięczać trzeba, że wypadek ten tak szczę­
śliwy wziął koniec.

Z Piotrowic. (Dzwonykościelne.) W 
dniu 11. kwietnia 1916 r. poszedł na wojnę nasz 
»połednik«. Średnica jego wynosiła 75 cm, wa­
żył 250 kg i miał pod znaną figurą »św. Marcina 
na koniu« łaciński napis, opiewający: »na cześć 
i chwałę św. Marcina, biskupa i wyznawcy. Hil- 
lerowa wdowa i syn w Bernie 1904«.

Przy drugim asenterunku w dniu 25. 
sierpnia 1916 r. zabrano konajączek i dzwonek 
z kaplicy zawadzkiej. Konajączek ważył 54 kg 
i miał pod firmą »Piotr Hilzer, c. k. nadworna 
fabryka dzwonów w Wiedeńskiem Nowem Mie­
ście 1888« napis również łaciński: »Za czasu 
proboszcza Armina Griina 1888«. Dzwonek za­
wadzki ważył 29,5 kg, był ozdobiony figurą św. 
Floryana z nazwą firmy: Leopold Franciszek 
Stanke w Ołomuńcu 1831.

— Brak dzwonka odczuwają oso­
bliwie obywatele zawadzcy bardzo dotkliwie. 
Umrze kto, albo idzie się z pogrzebem, zawsze 
głucho, na »Anioł Pański« nikt nie zaprasza. 
Dlatego też postanowiono zakupić czem prędzej 
dzwonek żelazny. Oby ten był czem prędzej 
zwiastunem końca wojny i upragnionego pokojul 

Z Pogwizdowa. (Zmarznięcie 80 -le­
tniego starca.) Dnia 22. b. m. rano znaleźli 
górnicy na ścieżce wzdłuż potoku zwłoki tutej­
szego 80-letniego chałupnika Józefa Żyły. Zmarł 
on prawdopodobnie wskutek zmarznięcia, bo 
zwłoki nie wskazują żadnego zranienia, żeby 
można było przypuszczać zbrodnię jaką.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■BBBBBBBBBBBBBBBBBB)

Rozmaitości.
Wojenne wydatki Austro-Węgier. Węgier­

ski minister firmasów Telezsky ogłosił w komi- 
syi parlamentu węgierskiego, że obecne miesię­
czne wydatki wojenne Węgier wynoszą 650 do 
700 milionów koron. Z powyższych danych mo­
żna łatwo obliczyć wydatki wojenne całej mo­
narchii i Austryi. W ten sposób wynosiłyby mie­
sięczne wydatki całej monarchii, licząc wydatki 
Węgier przeciętnie 670 milionów kbron miesię­
cznie, 1840 milionów, a wydatki Austryi 1170 
milionów miesięcznie. Koszta prowadzenia woj­
ny przez jeden rok wynosiłyby dla Austryi 14 
miliardów, dla monarchii 22 miliardów koron.

Kto puka? (Ceremoniał wnoszenia zwłok 
cesarskich do krypty OO. Kapucynów.) Przy 
pogrzebie zmarłego władcy Austryi powtórzo­
no średniowieczny ceremoniał, symbolizujący 
pięknie znikomość życia najdostojniejszych lu­
dzi. Hebbel opowiada o tym ceremoniale, co na­
stępuje: Zwłoki każdego zmarłego cesarza au- 

wyschną, góry się w proch obrócą a Jego chwa­
ła nie przeminie... Kazał mi jak i innym współ- 
apostołom nauczać was, byście przestrzegali 
wszystkiego, cokolwiek nam przykazał. (Mat. 
28, 20.) Wyrzekajcie się tedy zbytków i rozko­
szy w tym grodzie bogactw i zepsucia, miłujcie 
ubóstwo, czystość obyczajów, prawdę, znoście 
cierpliwie krzywdy i prześladowania, słuchajcie 
przełożonych i władzy, wystrzegajcie się zdrady, 
obłudy i obmówiska, dawajcie dobry przykład i 
jedni drugim między sobą i nawet poganom. 
(»Quo vadis« I. 273, wyd. II. 1897.) »Wiedząc, że 
nie skazitelnemi zlotem albo srebrem jesteście wy­
kupieni od próżnego obcowania waszego ojcow­
skiego podania, ale krwią drogą jako baranka 
niezmazanego i niepokalanego Chrystusa.« (I. 
Piotr 1, 18. 19.)

Tu stały wśród nocy cieniów przy bladym 
blasku pochodni te postacie bohaterskie pierw­
szych chrześcijan, wschłuchiwały się w ciszy i 
skupieniu w słowa Ewangelii, które głosił im 
srebrnowłosy Apostoł. A z jego słów prostych 
niewyszukanych płynęła taka moc, taki żar, taka 
potęga, że zaczęła kruszyć bałwany w świąty­
niach, bałwany w sercach. Z tej siejby zaczęło 
kiełkować żniwo. —

(C. d. n.)
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airyackiego zostają przewiezione z Burgu do 
krypty OO Kapucynów. Mistrz ceremonii puka 
•wą laską do zamkniętych podwoi klasztornych 
I żąda wpuszczenia. »Kto puka?« — zapytuje 
gwardyan, nie otwierając bramy. — »Najja­
śniejszy Pan, cesarz i t. d.« — Głos z wewnątrz: 
»Nie znam go!« — Mistrz ceremonii puka po raz 
drugi. — »Kto puka?« — »Cesarz Austryi!« — 
»N' ! znam go<« — Pukanie po raz trzeci. — »Kto 
puka?« — »Nasz brat Franciszek!« — Natych­
miast brama się otwic ra i zakonnicy przyjmują 
trumnę ze zwłokami władcy.

Swobodny rozwój wszystkich narodów — 
PO wojnie. Czwórporozumienie stale twierdzi, 
źe jego celem wojennym jest oswobodzenie ma­
łych narodów. Tak też ogłosił ponownie lord 
Rosebery w swej przeciwpokojowej mowie w 
Edinburgu: »Walczymy też za każdy mały na- 

5d na świeuie, za niezawisłość każdego naro­
du.« Niemiecki kanclerz również ogłasza, że 
»wojna przygotowuje takie polityczne stosunki, 
źe uczyni zadość rozwojowi wszystkich naro­
dów, małych i wielkich «. Tak więc obie strony 
wojujące obiecują swobodę wszystkim małym 
narodom.

(Zmartwieni*, aiazadowołeni*,) amutrk ią skutkiem 
Zatwardzenia i złego trawienia. Wielu ludzi cierpi na to, 
■ie uważając na to -.cale i wielu, którzy dolegliwość sta­
rają się usunąć 'rodkam, przeczyszczającymi, kiszki dra 
uiiącytr i, żołądek osłabiającymi. Tym wszystkim należy 
I rzypommsć, że istnieje Zuakomity wzmacniający żołą­
dek, kit iki nie drażniący, łagodny środek przeczyszcza­
my1 Feli sra czysto roślinn • pigułki rumbarbar )Wfc z m. 

»Elza«. Mają one niezawodny, lecz łagodny skutek, ni 
Sprowadzają przyzw yczajenia ię do środków prz< czy- 
Szczających i chętnie są używane przez kobiety i dzieci. 
®*ycbać często o podrażnieniach kiszek z powodu uźy- 
®ia silnych środków przeczyszczających, z tego powodu 
Koniecznem bvło jeszcze raz wskazać ni Fellera łago­
dne pigułki >Elzi i. Ceny pokojowe: 6 pudełek tego zna- 

idkowego kosztuje franko tylko 4 K 
h. Zamawia się je u aptekarza E. V. Fellera, Stubica, 

nirala n-. 322 (Kroacyal. Równocześnie można także 
*®t‘*ówić Felera kojący ból fluid z esencyi roślin z mark“ 
»Elza«, 12 flaszek tvlko za 6 K franko, aby doskonale 
t® środki domowe zawsze mieć pod ręką, gdy się naba- 

oiy b- lów wskutek przeciągu lub wilgoci. Na tysiące 
możtą ■ liczyć wszystkich przyjaciół i zwolenników pre­
paratów »Elza«. (ev)

Ukonstytuowanie
śląskiego krajowego Towanystwa c. k. austr. 

funduszu dla wojennych wdów i sierot,
po sostającego pod Najwyższ. protektoratem 

Jego c. i k. Apost. Mości Cesarza Karola I.
i Jej Cesarskiej Mości Cesarzowej Zyty.
Dnia 14. stycznia b. r. odbytu się w sali po­

siedzeń c. k. śląskiego rządu krajowego ukon­
stytuowanie śląskiego krajowego Towarzystwa 
c k. austr. funduszu dla wojennych wdów i sie­
rot, pozostającego pod Najwyższym protektora­
tem Jego c. i k. Apostolskiej Mości C :sarza Ka­
rola I. i Jej Cesarskiej Mości Cesarzowej Zyty.

zgromadzeniu wzięli udział ze strony 
wiedeńskiej centrali c. k. austr. funduszu dla wo­
jennych wdów i sierot prezydent tejże centrali 
Eksc. hr. Wickenburg, zarządzający wiceprezy­
dent bar. Springer, jak również delegowana 
■lupy »datku wojennego kobiet« pani Orendi- 
Csanyi grono śląskich wybitnych osobistości.

Pojedzenie zostało otwarte przez Ekscell. 
ar. Wickenburga, który po serdecznych słowach 
przywitania obecnych, w jasny sposób wyjaśnił 
zamiary i cele zawiązującego się Towarzystwa 
krajowego,, przytaczając różne przykłady z in­
nych krajów koronnych, zachęcając tem do roz­
winięcia działalności w kraju. Głównie zas na to 
zwrócił uwagę, że Towarzystwo ma zadanie uzu- 

akcyę pieczy państwa, które w pierwszej 
unii obowiązane iest troszczyć się o pozostałych 
P° nc szych bohaterach poległych na polu chwa­
ły, idywidualizewać działalność pieczy i propa­
gować wdzięczność całej ludności dla pole­
głych w spełnieniu swych obowiązków, przez 
wytężoną pracę na rzecz wdów i sierot wojen­
nych.

Mówca wyjaśniał także ważność ubezpie­
czenia wujerujpgo, przez którą to dobrowolną 
samopomoc ludności, idącą równolegle z pań­
stwową akcyą piękne już odniesiono re :ultaty.

Następnie dziękował mówca Jego Ekscell. 
prezydentowi krajowemu bar. Wldmannowi za 
jego wytężone poparcie wszelkich dążności, od­
noszących się do funduszu dla wdów i sierot wo- 
fennych wiąz z robotami wstępnem dla założę 
nia krajowego towarzystwa, jak również n. sta- i 
roście Zygmuntowi Żurawskiemu za jego współ- I 

pracę i wspomniał zasługi c. k. notaryusza prze­
łożonego gminy p. Dworzaka w Boguminie-dwor- 
cu za skuteczne zajęcie się zbiórką na tenże 
cel. Swoją mowę zakończył Eksc. hr. Wicken^ 
bürg odczytaniem telegramu Jego c. i k. Wyso­
kości Najjaśniejszego Pana Arcyksięcia Leopol­
da Salwatora:

»Z wielkiem zadowoleniem dowiedziałem 
się o dzisiejszem ukonstytuowaniu się śląskiego 
krajowego Towarzystwa c. k. austr. funduszu 
dla wdów i sierot wojennych. Niechaj założeniu 
tego Towarzystwa, które ma za szlachetne za­
danie pieczę o wdowy i sieroty po poległych, 
towarzyszą moje najserdeczniejsze życzenia. 
Działalnością tego Towarzystwa będę się nadal 
z wiellnem zainteresowaniem troszczył i za­
strzegam sobie w późniejszym czasie przekonać 
się osobiście o stanie jego pracy. Tym panom, 
którzy roboty przygotowawcze ze skutkiem 
przeprowadzili, proszę moje podziękowanie wy­
razić.«

Następnie zabrał głos Jego Eksc. prezydent 
krajowy bar. Widmann jako prezydent obrany 
na podstawie urzędowo zatwierdzonych statu­
tów i dziękował w gorących słowach Jego Eksc 
hr. Wickenburgowi, jak również innym delego­
wanym z centrali za ich przybycie.

Pizy następnem ukonstytuowaniu śląskie­
go krajowego Towarzystwa weszło do zarządu 
14 członków jako zastępców urzędów i korpora- 
cyi i 17 dalszych członków, wybranych przez 
aklamacyę. Jego Eksc. marszałek krajowy hr. 
Larisch Mönnich został wybrany wiceprezyden­
tem i Jej Ek«c. hr. Gabryela Thun-Larisch wici - 
prezydentką

Następnie zostały utworzone: widział t*la 
prac z przełożonym prezydentem sądu krajowe­
go radcą dworu Kornkiem, wydział dla skarbo- 
wcści z przełożonym dyrektorem poczty Ra­
schem na czele i krajowa grupa pań »datku wo- 
>enne,go«, w której na przewodniczącą została 
wybraną hr, Oli”i Larisch-Monnichowa, na jej 
zartepczynią pani Maryanna Janotta.

Po oświadczeniu wymienionych osób, źe 
przyjmują wybór, wspomniał przewodniczący ze 
słowami podzięki o wielkich datkach na rzecz 
Towarzystwa krajowego: Ryszarda Neumanna, 
przemysłowca z Radwanic w sumie 160.C00 K, 
dalej o datku 20.000 K, złożonym przez Prze­
wielebnego arcybiskupa z Wrocławia dra Ber­
tram a, które to sumy razem z dawniejszymi da­
rami wynoszą przeszło 200.00U K i stanowią su­
mę zakładową.

Z zapałem orzyjeto do wiadomości, źe Jego 
Ekscellencya marszałek krajowy hr. Larisch- 
Mönnich ofiarował sumę 200.000 K na powyż­
szy cel.

Na koniec przeczytał przewodniczący treść 
hołdowniczego telegramu, przesłanego najwyż­
szym protektorom Jego Cesarskiej Mości i Jej 
Cesarskiej Mości i tekst telegramu do najwyż­
szego zastępcy protektora Jego Ces. Wysoko­
ści Arcyks. Leopolda Salwatora.

Z okrzykiem trzykrotnie z zanałem pod­
niesionym »riech żyją« Jego Ces. Mość Cesarz 
Karol i Jej Ces. Mość Cesarzowa Zyta zakoń­
czono posiedzenie.

PIĘKNA SKOKA
na twar.-y i rękach, jakr i wielu ludzi podziwia­
my, daj* swym właścicielom pod'« ójne korzy'cl. 
Nasamprzód Jest piękna biała, miękka -kórt nie­
zbędną dla zdrowia całego ciała, bo tylko ta czy­
stość i miękkość skóry umożliwia nieprzerwane 
oddychanie skóry. Ponadto piękność twarzy i rąk 
robi na naszych bliźni* h przyjemne, podobające się 
i ujmujące wrażeni«. Nieczy >tości skóry, pryszczy­

ki, zaskórniki, plamy, pie­
gi, ogorzałość i t. p. robię 
przeciwnie wstrętni wra- 
ż< nie, co bardzo często 
je t niekorzystnem. Po­
nadto to zanieczyszczanie 
ikóry przeszkadza oddy­
chaniu (parowaniu) prz - 
skórę, a to jert uiazdrc 
wem. W celu ochrony i 
pielęgnowania kóry uży­
wa wielu tyaii.cy mężczyzn 
i kobiet Fellera skutecz­
nej pomady, twarz i skórę 
ochraniającej, mark, r El­
za >, która tylko K (2 ty­
gle oplatnie 5 K) kosztu­
je. W przeciwstawieniu 
do często ’.kodliwych 
środków upiększających 
jest ona zupełnie nieszko­
dliwą. Pomaca ta usuw* 
nieczystości na skórze, 
chroni przeciw ogorzało­
ści, przeciw piegom, usu­
wa pryszczyki, zaskórniki 
i t. d. Zamiast ostraho 
często szkodliwego myułi 
można przy myciu twarzy 
użyć Fullera liliowego my­
dła (1 K) lub l eli, ra bo 
raksuwego mydła jdO h) i 
toaletowego proszku do 
mycia (proszek borakso­
wy, 1 K). Ceny pokojowe!

Bujny pcro*t włosów
nadający każdej twarzy piękniejszy wygiął, osią 
gni- się pr*- : piekgnow .nie włosów Fellera praw­
dziwą Tannochina-poma. , do porostu włosów 
marki i Elza«. (Jeden tygiel nr I. 1 K 60 h, silniej­
szy gatunek nr II. 3 K.) Pomada ta wzmacnia skó­
rę na głowie zapobiega łysinie i przedwczesnej s&- 
wiźrie, w wołuje nowy porost zdrowych, elasty­
cznych, długich włc-.iw o kolorze młodości, czyni 
Kruche włosy r.'içkkimi i elastycznymi, tak że 
przyjmują łatwo formę pięknej fryzury. Pomada ta 
nir zawiera żadnych szkodliwych składników i za­
sługuje przeto na pierwszeństwo przed szkodliwy ­
mi preparatami, jakie wielokrotnie .ferują tii*- 

ptekarze. Do plslęgnor uda wąsa Fellera wi :hs* 
(pomada) na wąsy (50 hal.). Obstalować należy 
wprost u: E. V. Felle., aptekarz, Stubica, ci ntrał* 

nr. 322 (Kroacya).

Piśmiennictwo.
Książka nu czasie. (A. M i 1 a t a : »Na fron­

cie wschodnim.« Malowniczy opis krain, poło­
żonych na v. schodnim froncie wojennym. Z 3 il­
lustra :yami kolcrowemi i 2 mapkami. Nakładem 
księgami »Stella« w Cieszynie. Cena 1 K.)

Tooryn się od pr- eseło ? kat wojna pr - . ucita i ,7- 
nów ziemi nasrej do krain obcych, m.-’nanych .im do­
tychczas. Tam już niejeden z nich złożył swe życie w 
obronie Ojczyzny. Stąd krainy te, zroszone krw.ą j 
usiane kośćmi naj^ych bohaterów, stają lię dla nar dro 
giemi, czemś, o czerń codziennie mówimy, o c; em co­
dziennie wspominamy. A jednak — co przyznać musiray 
— znamy je tylko bardzo powierzchownie lub wcale nie.

„Od wojny wybaw nas Panie!“
Od miesiąca leje deszcz... Nieprzerwany, 

monotonny płacz nieba. Włóczą się ponad zie­
mią zabłąkane zimne mgły, strzępią się chmury 
o wierzchołki lasów i jak brudne szmaty spada­
ją na przi mokłe zboża i zieleń traw łącznych. 
Płynie fala ludzi-żołnierzy hen! w los nieznany, 
w przyszłość nieokreśloną.

Płyną jak 
widma, juk duchy, nieme, tajemnicze przez wsie, 
pola d_ogi i lasy... Artyleryą wroga zdziesiątko­
wani i rozbici, przemocą wyparci z zajmowanych 
stanov isk, idą po dalsze rozkazy, szukać nowe­
go oparcia, by napierającego na nich wroga po­
wstrzymać od nowej grabieży kraju, mienia i lu­
dzi. Ciężki los, jaki ich spotkał, śmierć tylu, tylu 
kolegów w ostatniej bitwie, los nieznany ran­
nych, którzy, nie mogąc ujść, zostali w tyłach, 
zdani na łaskę losu, nieznane drogi i to straszne 
pytanie: j-Co będzie dalej?« dławi w nich wszel­
ką rozmowę i ochotę do życia i wesołości.

Twarze posępne, pełi.e bolu, świadczą u 
przebytych trudach i ciężkich walkach dni osta­
tnich. Ach! bo były to chwile piekielne! Ryk ar­
mat, świst kul, grzechot karabinów maszyno­
wych, głuchy jęk bomb i min, złączony z wodo­
tryskami ziemi wyrzucanej w górę, belek, drzew« 
z jękiem rannych, okrzykami grozy, przeraże­
nia, bolu rannych i z krótkimi rozkazami prze­
łożonych zmienił się w prawdziwe piekło. Ni 
to ludzie walczą, ni zwierzęta, ni nadludzkie po­
tęgi! Niebo okryło się gęstą kurzawą, ni słońca 
widać, ni brzasku jasnego!... Tvlko ryk, jęk i 
grom za giomem! A krwawa litania przelatują­
cych kul i pocisków zamienia się w szalony wir, 
w okropny głos zgrozv, przerażenia! Setki za* 
bPych! Setki tannych! Setki kona w ostatnich 
tchnieniach!

A dusze zdaią się płynąć
w tym strasznym wirze hen! w przestworza do 
Wszechmocy i chórem, przepotęźnvm swą siłą, 
bolem i uczuciem zanoszę błagania do stóp Ma­
jestatu:

»Od głodu, ognia i wojny — wybaw nas 
Panie!«

J. W. Sz.
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Niejeden też z nas, chcąc : iznajomić się bliżej z ten» 
krainami, szuka ciekawie ich opisu w fasecie, w książ­
kach, słucha opowi idań wracających z frontu żołnierzy, 
nie to wszystko dorywcze, nieuporządkowane, nie daje 
dokładnego obr izu rzeczywistości. Ctąd też odczuwali­
śmy potrzebę ki iążki, któraby nai dokładnie poinformo­
wała o tych krainach. Książka taka wyszła właśnie z 
druku. Tytuł jej podaliśmy na wstępie.

Już na pierwszy rzut oka książka ta czyni bardzo 
iniłe wrażerie. B. rdzo gu<.tnwnie wykonana w 3 kulo­
nach okładka tytułowa przedstawia romantyczny kraj­
obraz litewski: brzegi uroczej rzeki Wilii w okolicy Wil­
na. Już to jest zapowiedzią powabnej treści.

Opis krain rozpoczyna autor opisem Podola, Israł- 
uy »mlekiem i miodem płynącej«, a przytem nad wyraz 
nieszczęśliwej, bo od wieków niszczonej przez hordy ta­
tarskie, tureckie, kozackie i moskiewskie. A opis to na­
prawdę malowniczy! Cała kraina jakby w obrazy ujęta 
przesuwa się przed naszemi oczyma. Wygląd zewnętrz­

ny, bogactwa naturalne, mieszkańcy, ich język i przy­
mioty, a wreszcie przeszłość historyczna Podola — 
wszystko to opisuje autor przystępnie i barwnie, że czyta 
nię książkę jakby jakąś powieść.

W ten sam sposób opisuje autor inne krainy. Z Po. 
*ola prowadzi nas autoi na Polciie, do krainy zapadłej, 
mocz irowatej, gdzie nowy krajobraz przedstawia się na­
szym oczom. Tu szczególnie sposób życia mieszkańców 
wśród tych nieprzejrzanych bagien i licznych wód budzi 
żywe zainteresowanie.

Z Polesia przechodzimy na północ do starożytnej 
Litwy, »leśnej a jeziornej, jakby zi tajonej, o niewymownej 
•mętności swych krajobrazów«. A że to r.,czyzna nize- 

o najwiękozego poety Mickiewicza, dotknięta również 
zawieruchą wojenną, stąd zasługuje na to, abyśmy się z 
uią bliżej zapoznali. Tu obszernie kreśli autor przeszłość 
historyczną Litwy.

Ż frontu rosyjskiego przechodzimy na front rnmun- 
ski. Tam znowu dwie krainy zajmują naszą uwagę: Sie­
dmiogród i Rumunia. I tu dowiadujemy się wielu ciek 
wych szczegółów.

Oprócz bogatej treści wartość księżki podnoszą 
pięknie wykon ne illustracye barwne i dwi mapki.

Jednem słowem — całość przedstawia się bardzo 
sympatycznie. Widać, że autor starał się zainteresować 
każdego czytelnika, czy nim będzie rolnik, .obotnik, czy 
łeż nauczyciel, urzędnik. I rzeczywiście! każdy przeczyta 
"książkę tę z prawdziwem zainteresowaniem.

Jest to książka pożyteczna, nie obmyślona na zysk, 
zasługuje więc ze wszech miar na polecenie.

»Młodzież Polska«, pismo »katolickich sto- 
varzyszeń młodzieży polskiej«.

Pod takln tytułem ukazał się w bieżącym miesiącu 
pierwszy numer nowego miesięcznika, którego redakeya 
jest w Krakowie, plac Maryański 1. 2. Wydawcą i odpo­
wiedzialnym redaktorem jest ks. Ludwik Kasprzyk. Pre­
numerata roczna wynosi 2 K 40 h. Pie * szy numer za­
wiera następującą treść: 1. W szeregi! (słowo od Reuak ■ 
cyi). 2. Pracujmy wytrwale! (piękny wiersz Jadwigi z 
Łobzowa). 3. Praca nad wychowaniem religijnem w Sto­
warzyszeniu. 4. Idzie zima! (opowiadanie przez ks. Andrz. 
Parysia). 5. W dzień niedzielo» (opowiadanie przez Ja­
ninę z Podola). 6. Rycerstwo polskie: I. Husarze (artyku­
lik historyczny). 7. Dobre rady (wiersz W. °ola). 8. Le­
genda o małym Janku. 9. Ze stowarzyszeń (koresponden- 
cye). 10. Cbcemy dużo umieć (z dziejów budzącej ię obe­
cnie w Królestwie Polakiem oświaty). 11. Ku naure i roz­
rywce. 12. Kalendarz historyczny. Wkońcu: zawiadomie­
nia, od redakcyi, szarady i zagadki, składki, polecenia 
godne książki, Jak z tego wyliczenia viJzimy, nowe pi­
semko zawiera bogatą i interesującą treść, przystosowa­
ną we wszystkiem dla młodzieży i potrafiącą ją zająć. 

.1 n nas, na Śląsku, istnieją już liczne towarzystwa mło­
dzieży, które powinny zainteresować się nowero pisem­
kiem i zaabonować je dla *wych członków i popierać je 
także czynnie, pisząc do niego o ruchu w naszych towa­
rzystwach młodzieży.
>■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 1014X7 cm. 8 ar­
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogolnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie.

= Podeszwy =
Ochraniacze podeszwy z bardze dobrej, mocnei skóry 
Jędrnej, wysyłam każdemu za pobraniem pocztowem. 
1 nakiecik z 24 kawałkami, wystarczający na najw.ększe 
Eodeszwy, razem z dopasowanymi gwoździkami, tak że 

ażdy może sobie sam woje buty podzolować, kosztuje 
tylko 1 K 60 h.

K -akowski eksport ochraniaczy podeszw

F. WIND1SCH, Kraków,
ul. Bczego Ciała 10/12.

ZHř“ Mniej niż 10 pakiecików aie wysyła się.
Wydawca: Ks. Józi I Londzln w Cieszynie. 

üink rolu, we Mein 
przyjmuje 

wkładki na oszczędność 

na 4'|2olo.
Udziela pożyczki hipoteczne i wekslowe 

pod dogodnymi warunkami.
Ma na sprzedaż kilka domów we Fryszta- 

cie i okolicy.

•DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA.
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

□■F* Cena 1 egz. 4 h. “WC
Zamówienia zbiorove adri iować: »Dziedzictwo M. Jans

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4. 

5 i 4 K. — Na Feldpost wysyła się tylko za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy.

Kto chce
cennik bogato ilłustrowany zegar­
ków, zegarów, łańcuszków, towa­
rów ze złota i srebra, oraz galan­
teryjnych przedmiotów i bielizny, 
niech nadeśle markę za 40 hal. 
Lampki elektryczae połowę dla 
żołnierzy z najlepszem i silném 
światłem, z gwarancyą roczną! po

OKAZYA! Trzewiki damskie, płytkie, całe skó- 
__________— rżane szewro, modne i trwała, para 
16 K, lepsze 20 K. Amerykański fason — znaćznie mo­
cniejsze i trwalsze, cuna 3.. —35 K. Trzewiki męskie, cał : 
ze skóry bok. owej, czarnej, bardzo mocne, trwałe, pare 
53—55 K. Takie same Jamskie 46—48 K. Przy zamówieniu 

należy nadesłać 5 K zadatku.

SÏ3>iA. PEbZ,
Kraków, Gertrudy 29/G.

To w. oszczędności i zaliczek
= w CIESZYNIE == 

■towarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręką 
Iw »Domu Narodowym«, w Ryuku na 1. piętrz- 

z filiami w Jabłonkowie, we Frysztecie, 
w Bogumiaie. w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowo) 

przyjmuje od członków i meczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oproc sntowania i płaci od nieb

od nowych wkładek 4% 
ocznie, od dnie następnego po wpięcie aż do dnia pi 
irzedzającego wypłacę, a j^k dotąd, samo za wkładkuj. 
:ych opłaca podatek rentowy. Kapitahzacya półroczj. 
Pożyczki deje Towarzystwo na umiarkowany proce* I 

řskontuje weksle swych członków, udziele kredytu e 
□odkład iaktur i otwartych rachunków książkowych 

wydaje skarbooki domowe.
Sodziny kancelaryjne codzien. z wyjątkiem świąt i ul- 
iziel. od godz. 8. do 12. przód południem i od godz. i 

do 4. po południu.
V filii w Dąbrowej .rzędują w poniedz iłkl, środy I piątb 

od godz. 4. po południu.
ZARZĄD

Towarzystwa oszczędność i zaliczek w Cieszynie^stow* 
rzysrenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
I. Domagalski. A. Teper. H. Filasiewics

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■MB
----- ------Pocztówki pośskie! 

Dla handlarzy i kolporterów tunio do nabycia:
100 gwiizdkow. i noworocz. kolor........................ Mk. 2.35
100 gwiazdk. i noworocz., kolor., lepsze, tłocz. Mk. 2,75
100 gwiazdk. i noworoi z., kolor., świec ące . . ML 4,25
100 miłosnych, czarnych, z wierszykami . . . Mk. 1,25
100 miłosn., kolor., świecąc., ze złoienium . . Mk. 5^25
100 arty.tyczn. krtkowskich i t. d. kolor. . . Mk. 6,50

Zamówienia ad-esnwać; P-stschHeßfach 254, Posen.

Narzędzi kowalskich
poszukuje pewien kowal. Zgłoszenia do Admî- 
nistracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.

Wjrrolrj betonowe.
Wykonuję wszelkie roboty betonowe i mam na skła­

dzie mosty betonowa wielkie i małe, rury betonowa 
wize'kiego gatunku, kamienia do studni, słupy do pło­
tów, koryta dla iwifi, krzyży, wielkie i małe na cmentarza 
i t. d. Przyjmuję także kanały do roboty.

Przyjmę zaraz 2 robotników do wyrabiania rur.
Upraszam o łaskawe poparcie mojego przedsiębior­

stwa i kreślę się
r wielkim szacunkiem

FRANCISZEK BRANKA
we Frysztacie, na Blejchu nr. 437.

Kalendarz

wyszedł i jest do nabycia.
Obejmuje dokładne kalendaryutn, nowe 
przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, 

bogatą piękną treść i ładne illustracye.
Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. 
Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i 
na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). 
Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł.

Jana Sarkandra«, Cieszyn.

Dzi8ilzictwa lii. Jana Sarkanara
na rok 1917

KSiązmcn POLSKA l. U. S. W., Lwów, Małeckiego 5. 
poleca: 

E. RCMER
Woj3nno-polityczna mapa Polski.

(Z okazyi manifestu z d. 5. listopada 1916.) 
Cena 1 K.

Mapa ta podaje gianice Polski z r. 1772, granice Księ­
stwa Warszawskiego, Królestwa Kongresowego, granicę 
państw przed wojną, obszar okupacyi austryackiej i nie­
mieckiej z taznaczeniem, które powiaty nie otrzymały 
ordynacyi wyborczej do Sejmu. Ponadto osobny system 
znaków kolorowych określa polski obszar etnograficzny 
i 2 sfery polskich interesów, a kilka linii frontów bojo­
wych illustruje dzieje wszechświatowego zmagania się 
dwóch światów kulturalnych i politycznych. — Do mapy 
dodano 8 stron objaśnień. Do nabycia w każdej księgarni

Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedaje firma
IGNACY CYPRES,
KRAKÓW, ulica Szewska 13/5 —= 

towary po nadzwyczajnie tanich cer icłśs 
1 Brytania Anker-Remont. System Ros- 
kopf, 36 godz., z łańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk elektr. złoty Remont. Syst. Roskopf 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12,50; srebrny Roskopf o 3 kopert., bar­
dzo rilny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16,—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrne od K 5,- -; zegarki damskie złotu 

od K 60. —.
□8F* Bogato {Ilustrowane cenniki darmo i < płatnie, ' MZ

WBF^■■F
o-

Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchanka w Cieszynie.

Czeki pocztowe na 
żądaoie.Czeki pocztowe na 

żądanie.

Bank CiBszyóski Wyłowy w Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
z filią w r“ziedzicach

udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umi ir- 
kowany procent i przyjmuje

wkładki na oszczędność
i płaci od nich



Gwiazdko Cieszyńska
P smo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

< enu z przesyłkę pocztową: 
cJorocznie . . 9 K — h
półrocznie . . . . 4 » a0 »
kwartalnie . . . 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowej: 
całorocznie . . . 8 K — h
półrocznie .... 4 > — » 
kwartalnie . . . . 2 » — »

. Numer pojedynczy 10 hal. W'* Numer pojedynczy 10 hal.
Numeri pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Dru\uinia -Dziedzictw««, plac Teatralny 8; księ- 
garnis »Stell«« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, ageneya dzienników w Cie- 
szynie; M irek Grünleid, trafika. Saska Kępa. — W B guminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielska: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cies yńskiej w Cieszy-Je, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cf eizy nie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiewa 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznia 

taniej

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wio-ek, 30. stycania 1917,_____________________________ Hr. 9.

w ř<tíii?Jlny o swatali na „OÄ «aö WM sie mlcilzieżg Mileno Im. Woo. Melchiora iroMcoo“ w CiEszynis. W

Polcńenie niezmienione.
*

Położenie niezmienione.
Wiedeń, 25. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Bez zmiany.
Wiedeń, 26. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 27. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Walka działowa i działainoś. lotnicza były w 
Gciryckiem żywsze, jak zwykle. W okolicy je­
ziora Doberdo trwał ogień artvleryi z niezmniej- 
szoną siłą aż do północy.

WieCcń, 28. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

• «i «zeta sztabu gen.: von H 6 i • r.

Woi38 ffustro-W«ler i Rn
I Rinrti

Sukces Niemców na froncie armii generała 
T ersztyanskiego.

Wiedeń, 25. stycznia. Urzędowo donoszą: 
U armii gen.-pułkownika Tersztyanskiego suk­
cesem uwieńczone prz< idsięwzięcie niemieckie­
go wojska atakowego.

Zresztą na froncie wschodnim na południe 
od Prypeci nigdzie nie było większych działań 
bojowych.

Odrzucenie ataku Rumunów w dolinie Casinu.
Wiedeń, 26. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Na połrdniowem skrzydle frontu wojsk gen.- 
r ułk iwnika arcyks. Józefa w dolinie Casinu od­
rzucono rumuński atak.

Jeden z naszych lotników zestrzelił w wal­
ce p 3 wietrznej 23. b. m. koło Kimpolungu rosyj­
ski samolot.

Zresztą u austro-węgierskich sił zbrojnych 
■ic nowego.

Viedeń, 27. stycznia. Urzędów ■ donoszą: 
Austro-węgierskie i niemieckie wojska marszał­
ka polnego porucznika v. Ruiza wzięły podczas 
wypraw swych w dolinach Putny i Casinu 100 
jeńców.

Zresztą na obszarze austro-węgierskich sił 
zbrojnych nic ważnego.

Wiedeń, 28. stycznia. Urzędi iwo donoszą: 
Grupa wojsk Mackensena: Nic ważnego.

Grupa wojsk arcyks. Józefa: Na zachód od 
Valeputny wtargnął miejscowo silniejszy nie­
przyjaciel do naszych najprzedniejszych rowów. 
Nasza linia bojowa przeniesiona została na naj­
bliższe wzgórze.

Grupa wojsk ks. Leopolda bawarskiego: U 
austro-węgierskich wojsk nic ważnego.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

UÄ œ lśnił
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 25. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 26. stycznia. Urzędów ) donoszą: 
Nie był 3 żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Wiedeń, 27. czeiwca. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 28. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

tins hiemifc i Fm i
Zdobycie kill u pozycyj rosyjskich nad 

rzeką Aa.
Berlin, 25. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front wojsk gen. marszałka poln. ksi ?cia 
Leopolda bawarskiego: Z obu stron Aa nasze 
ataki wydały w nasze ręce kilka rosyjskich po­
zycyj lesistych na szerokości 10 kile metrów, z 
14 oficerami, 700 żołnierzami i 12 karabinami 
maszynowymi. Silne kontrataki sprowadzonych 
rezerw nie zdołały przeszkodzić naszym postę­
pom.

Na zachód od Łucka wojaka atak owe reń­
skich pułków wdarły się do wiejskiej pozycyi 
Semerynki i przyprowadziły 14 jeńców.

Front wojsk gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Potyczki oddziałów pościgowych i tylko od­
osobniony silniejszy ogień działowy powtarzają 
sin codziennie w zaśnieżonych góiach. Między 
doliną Casinu i Putną zabrano nieprzyjacielowi 
50 jeńców.

Front wojsk gen. marszałka poin. Macken­
sena: Na równinie rumuńskiej przy ostrém zim­
nie panował na cgół spokój. Wzdłuż Dunaju 
ogień działowy z brzegu na brzeg i strzelanina 
posterunków.

Zajęcie dalszych pozycyj tosyjsk. nad rzeką Aa.
Berlin, 26. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front wojsk gen. marszałka pi'In. księcia 
Leopolda bawarskiego: Walki nad Aa także 
wczoraj przyniosły pełny sukces atakującym dy- 
w’zyom wschodnio-pruskim przez zajęcie dal­
szych rosyjskich pozycyj z obu stron rzeki. Na 
wschodnim brzegu rozbiły się silne nieprzyja­
cielskie kontrataki. Zabrano 500 jeńców.

Frońt wojsk gen.-pułkownika prcyksięcia 
Józefa: W górach Barek odparto w dolinie Ca­
sinu ataki kilku rumuńskich kompanii.

Front wojsk gen. marszałka poln. Macken­
sena: Nic nowego.

Berlia, 27. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front w >jsk ks. Leopolda bawarskiego: 
Na wschód od Aa nie zdołały także nowe wzmo­

cnienia rosyjskie odebrać zdobytego przez na­
sze wojska terenu.

Front wejsk gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Między dolinami Casinu i Putna niemieckie 
i austro-węgierskie oddziały lotne zabrały nie­
przyjacielowi 100 jeńców.

Grupa wojsk gen. marszałka poln. Macken­
sena: Nie wydarzyło się nic ważnego.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorft

Ma Mfcte iwiiskt
Więcej ożywiona czynność bojowa.

Berlin, 25. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
Ruprechta: W Artois, między Ancre a Sommą I 
na froncie Aisre wzmagała iwę chwilami czyn­
ność bojowa artyleryi i minierek. Na przedpo­
lach stanowisk przyszło kilkakrotnie do starć 
oddziałów a ywiadowczych. Na południowy 
wschód od Berry au Bac (na północny zachód 
od Reims) pruskie i saskie wojska atakowe 
wdarły się do francuskich rowów i po zażartej 
walce powróciły z 1 oficerem i 30 jeńcami, oraz 
z 2 karabinami maszynowymi.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Przez czujne zaskoczenie udało się dwom wy­
wiadowcom hanowerskiego pułku na wzgórzu 
Combres pokonać trzykrotna przeważaiący 
posterunek francuski i powrócić do własnej linii 
z karabinem maszynowym.

W Wogezach kolo Hilsenfirst rozbiło się 
uderzenie francuskich oddzr łów bojowych. 
Czysta pogoda ułatwiała obustronną czynność 
lotniczą.

Wzięcie szturmem francuskich rowów na 
wzgórzu 301.

Berlin, 26. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk niem. następcy tronu: Na za­
chodnim brzegu Mozy w odcinku wojsk gen. 
piechoty Francois, doświadczone pułki west­
falskie i części pułków badeńskich, pozostające 
pod rozkazami gen.-porucznika Corne, wsuoma- 
gane skutecznie urzez artyleryę, pionierów i mi- 
nierki, wzięły szturmem francuskie rowy na 
wzgórzu 304, na szerokości 600 metrów.

W walce vttçcz poniósł nieprzvjac:el krwa­
we stratv i pozostawił w naszych rękach okrą­
gło 500 jeńców przytem 12 oficerów, oraz Í0 
karabinów maszynowych.

W nocy Francuzi ruszyli do kontrataku, 
który się nie udał.

Z boku od miejsca ataku przedsięwzięcia 
koło »Martwego Człowieka« i na północny 
wschód od Aveco’Jrt dały pożądany wynik.

Berłin, 27. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi- Armia gen. marszałka poln. księcia Al­
brechta wirtemberskiego: Na południowy za­
chód od Dixmuiden zniesiono bez własnych 

17^39^8094
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itrat belgijski posterunek, złożony z dziesięciu 
tudzi.

Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
Ruprechta: Na południe od kanału La Bassee 
-ozbilo się kilka przygotowanych oöniem ata­
ków angielskich oddziałów. Na południowy 
wschód od Chilly odparto Francuzów, posuwa­
jących się w kierunku naszych okopów. Nasi 
wywiadowcy znaleźli koło Barleux nieprzyja- 
<^ielską pierwszą linię pustą.

Grupa wojsk niem. następcy tronu: Po nie- 
udałym nocnym ataku Francuzów na zdobyte 
przez nas pozycye na wzgórzu 304 nastąpił w 
godzinach rannych dalszy atak, który również 
krwawo się załamał. Koło Manhuelles, koło 
Wcerre, na wzgórzu Combres i w łuku Mozy 
ńa zachód od St. Mihiel wtargnęły oddziały wy­
wiadowcze do okopów francuskich i wzięły 20 
jeńców. Przytem, podobnie jak w dniach poprze­
dnich, odznaczyłv się wojska atakowe hano­
werskiego rezerwowego pułku piechoty nr. 73,

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff

Nowa olenzywa angielska.
Haga, 28. stycznia. Znany angielski kore­

spondent wojenny William Gibbs w artykule 
ęmawiającym małe, skuteczne uderzenia wojsk 
angielskich na froncie zachodnim, pisze między 
innemi:

Zupełnie błędnem byłoby różowe zapatry­
wanie, iż ostatnie małe sukcesy Anglików są 
dowodem, jak łatwe zadanie będzie mieź do 
-_F ełnienia nowa ofenzywa angi glska. Poza li­
niami frontu niemieckiego znajdują się zgroma­
dzone w’elkie rezerwy wojsk oraz 
artyleryi.

Nowa ofenzywa angielska nie będzie prze­
chadzką wojsk. Nieprzyjaciel badzie się bronił 
z rozpaczliwą zaciętością, a walki będą jeszcze 
bardziej krwawe i straszliwsze, niż wszystkie 
dotychczasowe. Ofiary, jakich wymaga ta woj­
na, nie osiągnęły jeszcze punktu kulminacyjne­
go. Ostatnie sukcesy Anglików świadczą jedy­
nie, ze wojska angielskie osiągnęły większą niż 
dotychczas sprawność, tak iż liczba ich strat w 
walkach nie jest już tak wielka, a artylerya an­
gielska potrafi zniszczyć nawet najsilniejsze

Wojna ui Macoöooii.
Nic nowego.

Berlin, 25. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Napady ogniowe w łuku Czerny i potyczki 
bez znaczenia na równinie Strumy.

Berlin, 26. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Koło Buejuektas na stokach gór Mogleny 
wo;ska bułgarskie odparły uderzenie sił serb­
skich.

Berlin, 27. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nie wydarzyło się nic ważnego.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff.

tm MsHmcIiíi
Walka na wodach wybrzeża angielskiego.

Berlin, 27. stycznia. Biuro Wolffa donosi: 
W nocy z dnia 25. stycznia niemieckie lekkie si­
ły zbrojne wtargnęły na wody wybrzeża angiel­
skiego na południe od Lowestoft, celem zaata­
kowania statków patrolujących i okrętów nie­
przyjacielskich straży przednich, których obe­
cność zgłoszono. Na ogół przy przeszukaniu ob­
szaru morza nie widziano nieprzyjaciela.

Następnie nasze łodzie torpedowe przy po­
mocy świetlnych granatów przeszukały w po­
bliżu umocnienione miejsce Southwold, poczem 
otworzyły ogień artyleryi. Zauważono celne 
strzały. Nasze siły zbrojne, które także podczas 
jazdy powrotnej nie napotkały nieprzyjaciela, 
bez szwanku powróciły.

Szef sztabu admiralicyi marynarki.

Angielski minister Bonar Law o orędziu 
Wilsona.

Londyn, 26. stycznia. Bonar Law na pe- 
wnem zgromadzeniu w Bristolu wygłosił mowę, 
w której co do orędzia Wilsona podobno w 
imieniu gabinetu oświadczył:

Jest niemożliwem, żeby Wilson sprawy 
traktował z tego samego stanowiska, co my. Ja­
ko głowa narodu neutralnego musi on zajmo­
wać stanowisko neutralne. Główny problem tej 
wojny polega na rozróżnieniu między tem, co 
słuszne, a tem, co niesłuszne. My wiemy, że ta 
wojna jest wojną jawnej zaczepliwości. Wilson 
chce teraz utorować pokój i zapewnić go na 
przyszłość. To jest także naszym celem i celem 
jedynym. Spodziewa się on zabezpieczyć pokój 
przez Związek pokojowy i próbuje senat ame­
rykański nakłonić do kroków w celu urzeczy­
wistnienia tego związku. Byłoby niesłusznem tę 
propozycyę odrzucać jako zupełnie niewykonal­
ną. Spodziewam się, że przyjdzie czas, kiedy 
wszystkie narody świata będą grały rolę poli- 
cyanta, który dba o spokój w gminie. Àle ta 
sprawa nie jest nieuchwytną, sprawą przyszło­
ści, lecz sprawą teraźniejszości na śmierć i ży­
cie. Przy osądzaniu pytania, czy ten wynik mo­
że być osia.gnięty na drodze wytkniętej przez 
Wilsona, nie możemy żadną miarą zapominać o 
przeszłości.

Mówca czyni Niemcom zarzuty co do Bel­
gii i Pclski i oświadcza: Odrzuciliśmy niemie­
cką propozycyę nie z żądzy zdobyczy, ani z żą­
dzy świetnych zwycięstw, ani z nienawiści czy 
zawiści, ani z mściwości, lecz ponieważ pokój 
teraz zawarty opierałby się na niemieckiem 
zwycięstwie i byłby pokojem, zostawiającym 
machinę wojskową nienaruszoną. Ten pokój zo­
stawiłby tę maszynę w rękach, które od poko­
leń przygetov’y wały się üo wojny i które te 
przygotowania znowu poczynią, oczekując sto­
sownej chwili, żeby świaż znowu popchnąć w te 
okropności, których teraz zaznaj emy. Naszym 
celem jest cel Wilsona, serca naszego narodu 
tęsknią do pokoju, modlimy się o pokój, który­
by oznaczał, że ci, co nie powrócą, nie napró- 
źno życie postradali.

Czwarta kampania zimowa?
Zurych, 27. stycznia. »Tagesaazeiger > do­

nosi z Londynu: Członek gabinetu Chamber­
lain wygłosił mewę o długości trwania wojny. 
Oświadczył, iż najbliższe tygodnie rozstrzygną, 
czy koalieya wywalczy zwycięstwo w ciągu tej 
wiosny, czy też trzeba będzie jeszcze prowadzić 
wojnę przez czwartą zimę.

Cesarz Karol w niemi* ; dej głównej kwaterze.
Wiedeń, 27. stycznia. Z niemieckiej głó­

wnej kwatery donoszą: Dnia 26, b. m. przybył 
do głównej kwatery niemieckiej cesarz Karol, 
aby złożyć życzenia cesarzowi niemieckiemu w 
driu jego urodzin dnia 27. b. m. Cesarzowi to­
warzyszył minister spraw zagranicznych hr. 
Czernin, który przed południem konferował z 
bawiącym rówiiież w kwaterze kanclerzem Rze­
szy i sekretarzem stanu Zimmermannem. O go­
dzinie wpół do 1. odbyło się śniadanie, w któ- 
rem wzięła udział cesarzowa Wiktorya Augu­
sta. Monarchowie wygłosili toasty. Cesarz au- 
stryacki w toaście podniósł, że przywiązywał 
wagę do tego, by swemu drogiemu przyjacielo­
wi i wiernemu sprzymierzeńcowi osobiście zło­
żyć życzenia i zapewnić o wytrwaniu aż do zwy­
cięskiego końca. Monarcha zakończył toastem 
na cześć cesarza Wilhelma. W odpowiedzi ce­
sarz niemiecki wyraził podziękowanie za nowy 
wzniosły dowód serdecznych nierozerwalnych 
węzłów, łączących obie monarchie i ich ludy i 
zakończył toastem na cześć cesarza Karola.

MM ajnntoülnii u Berlinie.
W miastach niemieckich, a przedewszy- 

stkiem w Berlini który z przylegającemi doń 
miastami liczy trzy i pół miliona ludności, a za­
tem stanowi obecnie olbrzymie centrum kon- 
sumcyjne, trudności aprowizacyjne wzrastają i 
zmuszają władze do zarządzania nowych ogra­
niczeń, do uszczuplania wymierzonych porcyi i 
obmyślania nowych zasobów, jakby zaradzić 
brakom.

W Berlinie wyznaczono obecnie na głowę I 
i tydzień 3 funty ziemniaków, 4 funty karpieli • 

(kwaków) i 200 gramów mąki. Mięsa 250 gra­
mów z kośćmi lub 200 gramów bez kości. Ma­
sła 40 gramów, a margaryny 30 gramów.

Gdzieindziej bywa nawet chwilami gorzej, 
7 tak n. p. czytamy w pismach poznańskich ob­
wieszczenie magistratu w Gnieźnie, że z powodu 
skąpej dostawy przez jeden tydzień masła (30 g) 
nie będzie się wcale wydawać. i

Ale i w tym wymiarze poreye żywności nie 
będą mogły być, jak się zdaje, nadal utrzymane. 
Zamierzone jest zmniejszenie racyi ziemniaków 
do 3 funtów na dziesięć dni czyli do 9 funtów na 
miesiąc i głowę (poprzednio 12 funtów), oraz 
uszczuplenie racyi chleba. W Berlinie, Hambur­
gu etc. zniesiono też istniejące dotychczas dro­
bne pieczywo a zaprowadzono chleb jednolity, 
Einheitsgebäck, z mąki żytniej, pszennej i suro- 
gatów.

Pierwsze próby tego chleba nie zyskały je­
dnak uznania w Berlinie, bo chleb był bardzo 
sucł.y i kruszył się.

Ludność niemiecka, niezłomnie trwaiąc przy 
zasadzie: »durchhalten« — znosi te braki z he­
roizmem, ,nie brak atoli głosów, krytykujących 
ostro soosób rozdziału żywności i niedomagania 
adrrinistracyi żywnościowej.

I tak n. p, w Neukölln (przedmieście Berli­
na), jak czytamy w »Berliner Tageblatt« nr 42 
z 26. b. m., na posiedzeniu Wydziału Rady mia­
sta jeden z członków założył ostry protest prze­
ciw projektowanemu zmnieiszemu racyi ziem­
niaków i chleba i ostrzegał przed skutkami. 
Tmienifem magistratu'Stadtrat Mier oświadczył 
dasłownie: »Dostarczenie produktów spożyw­
czych dla l”dności staje się Coraz trudniejsze. 
Racye żywności są skąpo wymierzane, tak ską­
po, że już nie starczą na wyżywienie pracujące­
go człowieka. Zwróciliśmy się do Towarzystw 
wojennych z prośbą o przydział większych ilo­
ści środków spożywczych. Napróżno...«

Inni radcy żalili się, że nawet prowadzenie 
kuchni ludowych jest zagrożone. Dostarczane 
karpiele są tak zdrzewiałe i twarde, że nie na­
dają sie na strawę dla ludzi... Ostatecznie po­
stanowiono odwołać się do wiecu miast nru- 
skich z żądaniem, aby wywarty został nacisk na 
rząd w celu uzyskania równomiernego rozdziału 
ziemniaków i tłuszczów, które chłopi we wsiach 
7płr7um’fia,

Aresztowania w Warszav !ł.
Warszawa, 25. stycznia. Pogłoski o licznych 

aresztowaniach, obiegające Warszawę, są prze­
sadzone. Aresztowanym został jedynie adwokat 
Stanisław Nowodworski, bratanek b. posła do 
Dumy Franciszka Nowodworskiego, bawiącego 
w Moskwie, prezes klubu chrześc.-demokraty- 
cznego w Radzie miejskiej w Warszawie. Przy­
czyną aresztowan a była odezwa chrześcijań­
skiej demokracyi, wydana przed kilkunastu 
dniam. pod tytułem »Hasło«: Odezwa rzeczona 
brzmi jak następuje'

Rada Stanu bez względu na swój skład oso­
bisty, nie ma prawa stanowić o losach kraju; nie 
ma więc prawa wypowiadać komukolwiek woj­
ny, ani ogłaszać werbunku do wrojska, którego 
udział po ednej ze stron walczących byłby z gó­
ry przesądzony; nie ma prawa wiązać się, w 
imieniu jakoby narodu, z tem lub innem mocar­
stwem lub grupą mocarstw, ani nie ma prawa 
zrzekać się czegobądź z dóbr narodowych, nie 
może wogóle wypowiadać się za naród w jakim­
kolwiek kierunku lub względzie. Jako instytu- 
cya tymczasowa powinna zająć się przedewszy- 
stkiem jak' najrychlejszem zwołaniem przedsta­
wicielstwa narodowego, t. j. Sejmu. Jeśliby je­
dnak tymczasowa Rada Stanu przerzuciła się 
na pole deklaracyi wojennych, protestów poli­
tycznych, odezw werbunkowych i t. p. hazar­
dów, jeśliby uznawszy się za rząd narodowy* 
sięgnęła po władzę, która jej się zgoła nie nale­
ży, wówczas społeczeństwo również bez wzglę­
du na jej skład osobisty, uznać ją będzie musia- 
ło nie za Rząd, lecz za Nierząd narodowy, ni« 
za Radę, lecz za Zdradę Stanu, zdradę narodu* 
członków zaś jej za grupę samozwańców i gwał­
cicieli najświętszych praw narodu do stanowie­
nia o swym losie.

Oczywiście opinia publiczna Warszawy z 
oburzeniem przyjęła tę odezwę, a dzienniki 
warszawskie, które cytują powyższe ustępy, su­
rowo potępiły tego rodzaju wystąpienie. ' W 
związku z tem rozeszły się pogłoski o dalszych 
aresztowaniach; wieści te jednak okazały się 
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fcezpodstawnemi, jnk również pogłoski o are­
sztowaniu znanego literata Adolfa Nowaczyń- 
skiego.

h eJ era dobroczynnie działający, ożywiający fluid 
z esencyi roślin z marką

usjiwa
bole spawów,

Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 6 K. Aptekarz E. V. 
Feller, Slubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.000 
% listów dziękczynnych i lekarskie po'ecenia. (IV-a)

Z Cieszyna i Gkûbcy.
Wiadomości z duchowieństwa, Ks. Jan 

K r U c i n a, wikary w Strumieniu, otrzyma d, 
1. lu ego inwestyturę na parafię Dębowiec, ks. 
Jan Ryczę k, administrator, otrzymał prezen- 
tę na probostwo w Łąkach. Ks. Jan K o ž u ś- 
n i k, wikary w Cukmantlu, otrzymał p^ezentę 
na probostwo w Schwarzwasser (koło Widna- 
wy); ks. Józef Kula, wikary w Grójcu, prze­
niesiony został do Strumienia; ks. Stanisław 
Kukl a, wikary w Zarzeczu, przeniesiony do 
trójca; ks. Otton Hampel, prefekt w ks.-b. 

konwikcie w Widnawi e, przeniesiony na posadę 
wikarego do Cukmantlu.

Arcylrsiężę Leopold Salwator o znaczeniu 
ubezpieczenia wojennego. Zastępca protektora 
c. k. austr. wojsk, funduszu dla wdów i sierot 
gjenerał-pułkownik Jego Ces. i Król. Wysokość 
arcyz.s. Leopold Salwator wyra-.ił się o wojen­
nej działalności ubezpieczeniowej tego funduszu 
w następujących słowach- »Ubezpieczenie wo­
jenne, którego błoga działalność od bEzko dwóch 
lat została już stwierdzona, a które w zasłużo­
ny sposób zawsze doznawało poparcia przez 
miarodajne czynniki wojskowe i cywilne, uwa- 
iam za socyalne i patryotyczne urządzenie o 
największem gospodarczem zna­
czeniu i napawa mnie to szczegćlniejszem za­
dowoleniem, że to dzieło opieki, opierające się 
na własnych siłach. nrzvniosło ’*omoc w uci- 
Šnionem położeniu juz wielu tysiącom wdów i 
sierot po wojownikach.« Oddział krajowy dla 
śląska c. k. austr. wojsk, funduszu dla wdów i 
sierot uważa za swój obowiązek podać do wia­
domości te słowa uznania Jego Ces. i Król. Wy­
sokości wszystkim tym, którzy użyczyli wydat­
nej pomocy i popargia usiłowaniom oddziału 
krr j awego.

»Jasełka szczyrzyckie« odegr; li dwa razy 
wychowankowie »Internatu« na Bobrku, oby-
Î&. O. ZAWISZA.

Wojna i prasa.
(Ciąg dalszy.} 

O klęskach i stratach.
»Austro-węgierskie wojska ściągnięto z Ro- 

i Serbii do Wiednia celem obrohy miasta 
przed napadami blizkich już Rosyan, którzy po­
łączyli się z armią serbską w Budapeszcie, pod- 
®zas gdy Czarnogórcy zajęli Sarajewo (Havas 

sierpnia do 17. września 1914). Według spra­
wozdania rosyjskiego generała Dimitrievica w 
Niszu przeczła rosyjska armia na 5 lub 6 miej­
scach Karpaty, zalała niziny węgierskie, pusto­
sząc wszędzie, przeważna część wojsk austrya- 
cktch poległa lub jest w niewoli, państwa bał­
kańskie przystępują gromadnie do sojuszu fran­
cusko-angielskiego, pożary wybuchły w Poli, 
Austrya przedłożyła Wilsonowi warunki poko­
jowe (»Times« 23. maja do 17. czerwca 1915). 
Armia rosyjska zbliża się do Krakowa, gdzie 
ßytuacya dla Rosyan jest wprost wspaniała, 
gdyż austryackie wojsko, zdemoralizowąne i 
zdz esiątkowane, prawie żadnego nie stawia 
oporu (podczas gdy naprawdę Rnsyanie cf tym 
czasie po klęsce gorlickiej w onrłn-bu onu- 
•«czali Galicyę a Rzeszów już znów był w rę- 

dwa razy przy przepełnionej sali. W przeszłym 
numerze kniespondent nasz z Bobrku dał już 
krótkie sprawozdanie z ostatniego odegrania z 
d. 21. stycznia. Tutai chcielibyśm- tylko pod­
nieść jeszcze samą piękną treść »Jasełek«, na­
pisanych ślicznym, poetyckim stylem, urozmai­
coną wielce i oudai.ą doskonale przez młodo­
cianych amatorów; role Heroda, starca z pacho­
lęciem, Bartosza i innych pasterzy, mają­
cych większe pole do pcp'su, zostały po mi­
strzowsku oddane. Podobały się także ogólnie 
śliczne anioły-chłopięta, rezolutny mały anio­
łek i Jezusek, a śliczne śpiewy i ochocze przy­
grywki na harmonice ręcznej i mandolinie wszy­
stkich rozweseliły. Dyrekcya zakładu i młodzi 
wykonawcy mogą słusznie szczycić się z dosko­
nałego udania się obydwóch przedstawień.

Zr-Urna granic północnego dalszego obsza­
ru wojcnnSgo »Wiener Zeitung« ogłasza ob­
wieszczenie ministerstwa spraw wewnętrznych 
o zmianie granic północnego dalszego obszaru 
wojennego w Austryi. Naczelna komenda armii 
na podstawie § 1 ust. 1 rozporządzenia całego 
gabinetu z dnia 17. sierpnia 1915 r., przy zmia­
nie ogłoszonego dnia 12. stycznia 1917 r. odgra­
niczenia północnego dalszego obszaru wojenne­
go, wyłączyła z dalszego obszaru 
wojennego okręg gminy Białej i Li­
pni k a w Galicy i.

W chwili, kiedy obie strony wojujące a przede- 
wszystkiem prezydent Wilson, głoszą, że prawa 
wszystkich narodów, wielkich i małych i każdej 
ich części powinny być szanowane, wyrwał się 
redaktor »Silesii« z wielką pochwałą dla kolei 
koszycko-bogumińskiej, że ona przez dostarcza­
nie miastu Cieszynowi około 200.000 K rocznych 
dodatków daje mu możliwość utrzymywania 
szkół niemieckich dla ludności wiejskiej (pol­
skiej), skąd idą one później na wieś jako apo­
stołowie kultury i szerzyciele ducha niemieckie­
go lub ugodowego między ludnością wiejską. 
Zasiłek kolei dla Cieszyna stał się po prostu nie­
odzownym. Miasto Cieszyn jest dziś i pozosta­
nie na zawsze ogniskiem niemieckości. Gdyby 
jednak trzeba zwinąć szkoły w niem, wtedy do­
branoc kulturze niemieckiej!

Wynik przeglądu. W ubiegły poniedziałek 
odbył się w miejskiej strzelnicy w Cieszynie 
przegląd pospolitaków z okolicznych gmin. Z 
260 uznano za zdatnych 111, z których według 
»Eielitz-Eialaer Volksblatt« było 92 narodowo­
ści polskiej, 19 niemieckiej.

Oddawanie tłuszczów. W ostatnim numerze 
»Gwiazdki« podaliśmy nie całkiem ściśle ilości 
oddać się mającego tłuszczu z zabitych świń. 
Ilcść ta w rzeczy w stości wynosi przy świniach 
do 60 kg 2 kg, przy wadze od 60 do 100 kg 31/» 
kg, przy 1Ô0—150 kg 6 kg, przy wadze ponad 
150 kg 10 kg.

Wystawianie poświadczeń na pobieranie 
cukru i kawy dla gospodzkich, restauratorów, 

kach austiyackich). Austryacy, pobici pod Sze- 
gedynem, ponieśli katastrofalną klęskę (w rze­
czywistości nigdy tam nie byli ani Rosyanie, ani 
Serbowie), 400 rosyjskich szwadronów obecnie 
we Węgrzech, w Budapeszcie odbywają się kon- 
fereneye czesko-węgierskie celem zerwania 
stosunków ze zniszczoną Austryą, kozacy osa- 
czyli już Wiedeń i wywołali niesłychaną panikę 
(»Now, Wr. Stamboul«, angielska gazeta, wy­
chodząca w Konstantynopolu, »Figaro« i. inne, 
9. do 11. paźdz, 1915). W krwawych bitwach 
karpackich armia austryacka straciła wszy­
stkich swoich wodzów, tak że komendę nad nią 
obiąć musiał pewien Arab, nazwiskiem Ben Er- 
bcli« (Hiszpańska gazeta »Le Debate« miała tu 
na myśli widocznie gen. Böhm-Frmolligo). Spra­
wozdania wojenne rosyjskie, przemilczające 
własne straty a stwierdzające tylko klęski au­
stryackie, przypominają anegdotę Ambrożego 
Grabowskiego z wojny t-'recko-rosyjskiej roku 
1854: Po bitwie pod Cełali nad Dunajem ogrom­
ny zastęp dusz żołnierzy rosyjskich przymasze- 
rnwał przed brame nieba i domagał się wstępu. 
Gdy zadzwonili, abv im otwarto, wychodzi sta­
ry klucznik niebieski św. Piotr i pyta: »Co wy 
za jedni?« — »My jesteśmy rosyjskie sołdaty, 
roległe za wiarę prawosławną pod Cetali...« 
Zadziwiła św. Piotra tak wielka gromada, kazał 
im st mąć w szeregu, przeliczył i znalazł ich 

właścicieli kawiarń, cukierni i t. p. odbywać się 
oćtąu będzie tylko raz w miesiącu, a mianowi­
cie: dla Cieszyna każdego poniedziałku, a dk 
wsi każdej środy po 20. każdego miesiąca, o go­
dzinie 2. p' południu w sali posiedzeń w starej 
szkole realnej, II. piętro. Poświadczenia opie­
wać beoą na przeciąg jednego miesiąca (od 1. do 
ostatniego dnia miesiąca). Ilość kawy i cukru 
uchwala osobna komisya, obradująca w powyż­
sze dni. Należy przynieść zgłoszenia na przepi­
sanym formularzu i przedłożyć książki co do 
zużycia kawy i cukru.

Zgon. W czwartek ub. tygodnia zmarł w 
Cieszynie 58 letni kupiec i właściciel kamienicy 
Maks. Mandl. Pogrzeb odbył się w piątek o go­
dzinie 2. po południu na izraelickim cmentarzu. 
— Zmarły był przeszło 30 lat kupcem w Cieszy­
nie i iego sklep był znany szeroko w okolicy.

Z G. Cierlicka. (Podwójny zamach 
samobójczy.) Niejaki Paweł Hrbaczek, li­
czący lat 37, człowiek żonaty i ojciec pięciorga 
dzieci, utrzymywał od dłuższego czasu stosu­
nek miłosny z 20-letnią Krystyną Knirzek w 
Grodziszczu. Ponieważ stosunek ten był bezna­
dziejny, wykluczający między niemi zawarcie 
małżeństwa, postanowili obuje odebrać sobie 
życie i w nocy z 18. na 19. b. m. napalili w pie­
cu, a hasto pnie zamknęli go, chcąc się udusić 
wydobywającymi się gazami. Piec jednak za ma­
ło kopcił i oboje szaleńców wyszło z tej samo­
bójczej próby łebkiem nadwerężeniem żołądka.

Z Dsrkowa. (Zguba.) W niedzielę, dnia 
28. b. m. zgubiła pewna osoba z Cieszyna legity- 
macvę na wolną jazdę kolejową na drodze ze 
»Spółki spożywczej« na dworzec kolejowy. 
Uprasza się znalazcę o łaskawe oddanie legity- 
macyi w »Spółce spożywczej«.

Z Frysztatu. Niejaki Seidler z Frysztatu, a 
zawodu introligator, bawił przed 6 tygodniami 
na urlopie. Dnia 18. b. m. otwarto jego mieszka­
nie i znaleziono go tam martwego ze strzałem 
w ustach. Zastrzelił się on przed 6 tygodniami a 
nikt o tern nie wiedział.

Z Karwiny. (Śmierć w kopalni) na 
szybie Jana poniósł w straszny sposób przed 
kilku dniami kopacz Franc. Charwot. Odbywał 
on rewizyę otworu szvbowego i stał na dachu 
windy, spuszczającej się w dół do szybu. W cza­
sie jazdy urwał się drut sygnałowy, prowadzący 
od windy do góry do maszynisty. Urwana część 
drutu owinęła się o lewą rękę Charwota i ścią­
gnęła go z dachu, tak iż nieszczęśliwy górnik 
runął w przepaść do szybu. Straszliwie pokale­
czone zwłoki z oderwaną głową znaleziono po­
tem między 4. i 5. pokładem.

Z Niem. Lutyni. Dla wszystkich, którzy w 
obecnych szarych dniach wojennych roa rywki 
niewinnej potrzebują i szukają — urządziło Sto­
warzyszenie młodzieży katol. w Niem. Lutyni 
w ostatni dzień starego roku wieczorek Sylwe­
strowy, który obok sztuk »Dwóch głuchych«, 
»Biała Kamelia«, »Werbel domowy« urozmaico­
ny został żywym obrazem oraz pięknemi śpie­
wami chóru męskiego (kwartetu) z Karwiny. 
Stowarzyszenie młodzieżv składa na tem miej- 

2000. Poszedł więc do swego biura, przyniósł 
gazetę petersburską »Russkij Invalid«, w któ­
rej był o tej bitwie raport urzędowy i wielce 
rozgniewany zbeształ sołdatów: »Wy łgarze i 
łotry, breszetie kak sobaki, wot raport wasze­
go gienerał sztabu, według którego padło tylko 
200, a was tu taka gromada... poszli won podle- 
cy, durakil...« I tylko 200 puścił do nieba, reszta 
zaś poszła błąkać się po przestrzeni wszech­
świata. Ucieszyłby się Grabowski, gdyby mógł 
obecnie czytać rosyjskie sprawozdania urzędo­
we. Zaiste i o wychodzącym do dziś dnia »Russ- 
kim Inwalidzie« i o rosyjskim sztabie general­
nym można powiedzieć, że niczego nie zapom­
niał i niczego się nie nauczył. Jednem z naj­
większych kłamstw pnsy trójnorozumieria by­
ło, że »większa cześć zakładów Skody w Pil- 
zrie, zwłaszcza zakłady produktuące nasze cięż­
kie haubice i moźdz.ierze, została zniszczona 
wskutek eksnlozyi«. Tę sensacyjną wiadomość 
rzuciły z wielką radością zagraniczne dzienniki 
nieprzyjacielskie, a prasa neutralna powtórzyła 
je z wyrazem ubolewania, podczas gdy jak urzę- 
dov-o stwierdzono, w zakładach Skody nie wy­
darzył się wególe ż^den wybuch, a praca wyko­
nuje się w największym snokoju. Doriesienie 
agencyi Havasa było zupełnie "nieprawdziwe.

(C. d. n.) 
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Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchanka w Cieszynie. Odpowiedzialny, redaktor; J. Felek.

Z tego powodu c týnilo 
nauczycielstwo kilkakrotnie przedstawienia u 
władz, które ze swej strony zarządziły oblicze­
nia. Sprawa oparła się, bo rozchodziło się o su­
mę milionową, o naczelną komendę. Tymczasem 
wybuchł strejk, obejmując stopniowo dużą ilość 
t zkół w całym kraju. Według najnowszych wia­
domości sprawa podwyższenia poborów została 
już pomyślnie załatwiona a nowa regulacya płac 
ma działać wstecz i to już od 11 września 1916 r. 

Zarządzenia co do uprawy wiosennej. Dnia 
20. stycznia odbyła się w Wiedniu zwołana 
przez min. lolnictwa konferencya przedstawi­
cieli głównych korporacyj rolniczych, mająca 
na celu poinformowanie rolników o zarządze­
niach ministerstwa rolnictwa co do uprawy wio­
sennej, względnie posłyszenia propozycyi o kro­
kach, któreby najeżało jeszcze poczynić. W kon- 
ferencyi tej wzięli także udział przedstawiciele 
naczelnej komendy armii i ministerstwa wojny. 
Z wywodów referenta wynika, że rokowania w 
sprawie urlopowania rolników na 
czas zasiewów wiosennych dopro- 
wadziłydo korzystnegorezultatu; 
tak samo rzecz się ma z dostawie­
niem jeńców wojennych, robotni- 
kówwojskowychi siłpociągowych. 
Ministerstwo rolnictwa popierało wyrób 
maszyn rolniczych, postarano się 
także o dostarczenie materyału 
opałowego dla motorów roln., jako 
też o dostarczenie nasienia tam, gdzie 
go jeszcze brak. Jakiekolwiek zarządzenia 
zmierzające do przymusowej produkcyi, okaza­
ły się zbytecznemi.

Przeniesienie siedziby namiestnika do Kra­
kowa» »Gazeta Lwowska« donosi, że namie­
stnik galicyjski od 1. lutego prze­
nosi na pewien czas swoją siedzibę 
urzędową z Białej do Krakowa. Pre- 
zydyum namiestnictwa pozostaje w Białej.

Spisek w San Francisco. Według wiado­
mości »Lokal-Anzeigera« z Rotterdamu, jene- 
ralny konsul niemiecki Bopp, dalej wicekonsu! 
i attache konsulatu w San Francisco zostali ska­
zani za tknuty spisek, celem naruszenia neu­
tralności amerykańskiej, na więzienie dwu­
letnie i grzywnę 10.090 dolarów.

Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bl. Jim- 
Sarkandra« w Cieazyaie, Siary Targ 4.

charakterze komendanta armii, mianuje go ce­
sarz kapitanem pierwszej przybocznej gwardyi 
łuczników (arsierów),

Strejk nauczycieli w Królestwie Polskiem. 
W okupacyi austr. w Królestwie rozszerzył się 
w ostatnich czasach strejk nauczycieli. Rozcho­
dzi się o płace. Za podstawę przyjęto płace z 
czasów rosyjskich, które były bardzo liche z 
tą jedynie zmianą, że przyznano nauczycielstwu 
25 % dodatku drożyznianego. Ten wymiar oka­
zał się za nizki od czasu, gdy urzędowy kurs ru­
bla podniósł się

na rok I9Í7
wyszedł i jest do nabycia.

Obejmuje dokładne kalendaryum, 
przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe,

bogatą piękną treść i ładne illnstracye.
Cena 1 egz. 7t h, z przesyłką poczt. S0 h. 
Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i 
na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). 
Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł.

Jana Sarkandra«, Cieszyn.

Czeki pocztowe na 
žqdanie.

scU serdeczne podziękowanie Szanownym go­
ściom z Karwiny, którzy przybyli do nas z tak 
daleka i uprzyjemnili nam swoim pięknym śpie­
wem nasz wieczorek.

Z Górnej Łomi>?.j. (Ruch ludności w 
parafii 1916 r.) Urodziło się 14 dzieci, 12 
chłopców i 2 dziewcząt (w r. 1915 — 24, w r.
1914 — 28). Umarło osób 10, między niemi 6 do­
rosłych (w r. 1915 — 15). Ślubów było 5 (w r.
1915 — 1). Na wojnie zginęło 3 żołnierzy, 2 za­
łamanych od r. 1914.

Z Falskiej Ostrawy. Od r. 1914 zaprowa­
dzono w tutejszem czeskiem seminaryum nau­
czy cielskiem wykład historyi powszechnej za- 
miasl w niemieckim w czeskim języku. Obecnie 
zaprowadzono na powrót wykład niemiecki tego 
przedmiotu, ponieważ władze szKolne nie za­
twierdziły podręcznika czeskiego Tilla, dotąd 
używanego.

Z Mor. Ostrawy. Dnia 26. b. m. odegrała 
się w Mor. Ostrawie krwawa tragedya, której 
ofiarą padła znana artystka teatru ostrowskie­
go, p. B. Ziegler. Żołnierz pospolitego ruszenia, 
24-letni Emil Perlmutter, pochodzący z zamo­
żnej rodziny krakowskiej, który od dawna prze­
śladował artystkę swą miłością, wdarł się w 
piątek rano do mieszkania jej i dał do niej 4 
strzały z rewolweru. Następnie strzelił ao sie­
bie dwa razy. W południe Perlmutter umarł z 
ran odniesionych. Stan zaś p. Ziegler, która ku- 
Jami trafioną została w lewe oko, koło prawego 
oka, w brodę i w jedną rękę, jest bardzo powa­
bny.

Z Pietwatóu. Niemcy w Pietwałdzi« zażą­
dali od gminy utworzenia dwóch szkół niemie­
ckich, publicznych, jednej na szybie Albrechta, 
drugiej na Brzezinie. W tym celu odbyła się nie­
dawno komisya celem zbadania potrzeby tych 
szkół.

Z Grójca, Dnia 18. b. m. zmarła tu po krót­
kiej chorobie ś. p. Marya Gruszka, żona rolnika 
Pawła Gruszki, wzorowa niewiasta, osieroci­
wszy czworo małych dziatek. Pogrzeb jej odbył 
się przy bardzo wielkim udziale ludności i kre­
wnych w niedziele, dnia 21. b. m. Mężowi i kre­
wnym wyrażamy głębokie współczucie. Niech 
odpoczywa w pokoju!

Z Zawady. (Polegli żołnierze.) Do 
sześciu ofiar wojennych, wymienionych w nr. 7 
naszej »Gwiazdki Cieszyńskiej«, należy jeszcze 
dodać dwóch poległych żołnierzy, mianowicie 
Wilhelma Grobelnego i Maksymiliana Dadoka 
i od dwóch lat zaginionego Wiktora Kaleckie- 
go. Wszystkich zatem z naszej gminy poległych 
albo zaginionych żołnierz'»’ jest dotąd dziewię­
ciu.

Ból, którego nam nagniotek sprawia, i męki, jakie 
przy każdy: kroku doznajemy, łatwo uchylić można, je­
śli nagniotek usuniemy, jednakowoż nie nożem, poniew aż 
to łatwo zakażenie spowodowaćby mogło, lecz szybko 
i łatwo usuwa się go Fellera plastrem na nagniotki. — 
Kosztuje tylko 1 K i tysiące po: tańców pocztowych, żan 
darmów i turystów polecają go jako najlepszy środek. Nie 
męczy nas więcej ból głowy, ani migreno, jeśli bole uśmie­
rzającego Fellera sztyftu migrenowego używamy. Ko­
sztuje on tylko 80 hal. Na oczy polecamy przeciw migo­
taniu przed oczyma, bólowi ócz, wzmacniającą przeciw 
zapaleniu działającą i bole uśmierzającą wodę do ócz, 
która 1 K kosztuje. Prawdziwa tylko u E. V. Fellera, ap­
tekarza w Stubicy, centrala nr. 322 IKroacya).

Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. ar. ISO.
Dobrze wentylowane lokale.
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pili neńakie i cieazyśekie, piwo ceaarakie.
Bogaty aklad win butelkowych i wyszynkowych.

ZIMNY I CIEPŁY BUFET.
O liczne odwiedzanie upr-sza

KAROL ALLNOCH, hawiarz.

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
z filią w Dziedzicach 

udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje 

wkîadk. na oszczędność V 
i płaci od nich

Rozmaitości.
Uznanie zasług gen. dankla. »Streffleurs 

Àiilitârblatt« ogłasza pismo monarchy do gene- 
rala-pułkuwuika Dankla, w którem ze wzglę­
du na stan zdrgrôa generała Dankla, który nie 
może z tego powodu objąć z powrotem wypró­
bowanego stanowiska dowódcy wobec nieprzy­
jaciela, w uznaniu jego zasług, położonych w

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

„Bóg morcą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ka. Rudolf Toasaaek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 ega. brosz. 7* h, s przesyłkę pocztową 79 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10ŠX7 cm. 8 ar­
ki-zy druku (230 atr.j, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znaae.
Zamówienia adresować do »Dsiedsictwa Mog. Jana

»DZIEDZICTWO BL. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks. prob. Ema a. Grima

Pieśń mszalną o pokój

Czeki pocztowe aa 
żądanie-.

Narzędzi kowalskich
poszukuje pewien kowal. Zgłoszenia do Admi­
nistra cyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.

Kalendarz
Ozledziclwa bł. ]ui Mtóra

Z Zebrzydowic. (Ruch ludności wro- 
k u 1916 — w nawiasie liczby z roku 1915.) Na­
rodziło się w Zebrzydowicach 55 (77), w Mar- 
klovňcach 39 (46), z tego chłopców 42 (62), 
dziewcząt 52 (61), razem 94 (123) (19? 4: 144, 
1913: 167). Umarło w Zebrzydowicach 35 (39), 
w Marklowicach 26 (30), z tego mężczyzn 15, 
niewiast 15. Ślubów w Zebrzydowicach 15 (9), 
w Marklowicach 4 (8). Zaopatryvi ań chorych 
95 (84), komunii w Zebrzydowicach 13.050, w 
Marklowicach 2850, razem 15.9Û0 (23.650). Do­
browolne składki w kościołach na cele religij­
ne ł dobroczynne wynoszą 1586 K 34 h (2139 K 
35 h).

Dla biednych dzieci z Oratoryum świąte­
cznego, Piszą nam z Oświęcimia: W niedzielę, 
dnia 4. lutego b. r. obchodzi Zakład kś. Bosko 
w Oświęcimiu uroczystość św. Franciszka Sa- 
lezego, głównego oatrona Zgromadzenia ks. ks. 
Salezyanów. Przy tej sposobności wychowan­
kowie zakładu odegrają w sali zakładowej wzru- 
Bfjjący dramat w 5 aktach na tle prześladowań 
pierwszych chrześcijan p. t. »Wenancyusz«. Po- 
cząłek o godz. 5. po południu. Dochód z przed­
stawienia przeznaczony dla najbiedniejszych 
dzieci, pilnie uczęszczających do Oratoryum 
<Tviąłeczrego, otwartego dla nich przy zakładzie 
ks. Bosko, oraz na zakupnd pożytecznych ksią­
żek i zabaw ku ich nauce i roziywce,
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■Ml

Nowe wydawnictw^ »Dziedzictwa Wog. 
Jana Sarkandra«:



Gwiazdka Cieszyńska
P smo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

h

w«rtalnie

W CIESZYNIE, piątek, 2. lutego 8917,

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Numer pojedynczy 10 baL JSř* Numer pojedynczy 10 bal.
Numera pojedyncze ma nn składzie w Cieszynie: Druknrnin »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Frnnc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Griinfeld, trafika. Saska Kępa. — W B Ruminie (dworzec): Otto Miiller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Snnto, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.2

Rocznik 70.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rzqdkn) drobnego, przy kilke- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Cena z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . . 9 K   h
półrocznie . , , ’ 4 » 50
kwartalnie .... 2 » 25

przesyłki pocztoweji 
całorocznie ... 8 K —

o składkach na „Opieka nad kształcąca się mlndzieżp katolicku im. blog. Mlitora Grodzie W w Cieszynie. "W

Austro-Węgry i Niemcy zapowiadają 
zaostrzoną walkę łodziami podwodnemi.

UW ansMcMski.
"Skuteczne przedsięwzięcia naszych oddziałów.

Urzędowo donoszą: 
od jeziora Doberdob

'przyprowadził oddział pułku piechoty nr. 91 z 
'udałego nocnego przedsięwzięcia 31 wziętych 
'łdo niewoli Włochów. Działalność artyleryi jest 

mierną. Tylko między jeziorem Garda a 
doliną Adygi kierował nieprzyjaciel od czasu do 
®*asu żywszy ogień na nasze miejscowości.

Pomyślne wyprawy w Goryckiem.
Wiedeń, 30. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Przedsięwzięcia naszych oddziałów w Gory- 
•ckiem miały znowu powodzenie. Koło Costanie- 
▼icy wtargnęły oddziały p. piechoty nr. 71 do 
-nieprzyjacielskich stanowisk i pokonały liczne 
włoskie kompanie, zniszczyły okopy i powróci­
ły z 6 oficerami i 140 żołnierzami jako jeńcami, 
tudzież z 2 zdobytymi karabinami maszynowy­
mi. Na wschód od Vertoiba przyprowadziły od­
działy c. k. pułku piechoty pospolitego ruszenia 
nr. 2 z podobnej wyprawy 27 jeńców i 2 karabi­
ny maszynowe. Nasze miejscowości między je­
ziorem Garda a doliną Adygi znajdowały się ró­
wnież wczoraj pod ogniem nieprzyjacielskim.

Wiedeń, 31. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Zast. szefa sztabu gen.: von H S i • r.

Wojna flnslro-Wonlor i ton
I RlMŘ.

Odrzucenie znacznych sił rosyjskich nad 
Złotą Lipą.

Wiedeń, 29. stycznia. Urzędowo donoszą: 
" odcinku Mesticanesti zachowywał się nie­
przyjaciel wczoraj spokojnie. Dzisiaj rano podjął 
na nowo atak, ale został wśród ciężkich strat 
odrzucony.

Nad Złotą Lipą zaatakowali wczoraj przed 
Południem znacznemi siłami Rosyanie turecki 
15. korpus. Dzielne wojska tureckie odrzuciły 
Wśród zaciętych walk nieprzyjaciela i dotarły 
w pościgu aż do drugich linij rosyjskich pozy- 
«^yj. Przyprowadziły one licznych jeńców.

Zresztą nic ważnego.
Wiedeń, 30. stycznia. Urzędowo donoszą: 

na całym froncie nie było żadnych szczególniej­
szych wydarzeń.

Wiedeń, 29. stycznia.
W odcinku na wschód

Nowe ataki w odcinku Mesticanesti.
Wiedeń, 31. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Front armii marszałka poln. Mackensena: Os­
mańskie oddziały odparły w pobliżu ujścia Se­
retu silne rosyjskie oddziały wywiadowcze.

Front armii arcyks. Józefa: W odcinku Me­
sticanesti podjęli Rosyanie ponownie ataki. Dwa 
ich natarcia zostały całkowicie odparte. Przy 
trzecim utraciliśmy jeden punkt oparcia na po­
łudnie od gościńca Waleputny.

Front armii księcia Leopolda bawarskiego: 
Na południe od Prypeci nie było żadnych szcze­
gólniejszych wydarzeń.

Zast szefa sztabu gen.: v. Hóier.

Mrozy w Rumunii.
Londyn, 27. stycznia. »Times < donoszą z 

Jass pod dniem 25. stycznia, że gwałtowne mro­
zy uniemożliwiają wszelkie operacye wojenne.

Wojna vi Manii.
Nic nowego,

Wiedeń, 29. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 30. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 31. stycznia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer«

Wna tai i ton i Rsmimiü.
Dalsze walki nad rzeką Aa.

Berlin, 28. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front księcia Leopolda bawarskiego: Nad 
rzeką Aa silna walka artyleryi. Ataki rosyjskie 
po obu brzegach rzeki rozbiły się wśród strat 
dla Rosyan.

Front arcyks. Józefa: W odcinku Mestica­
nesti nad Złotą Bystrzycą wskutek nacisku prze- 
magających sił rosyjskich musiano przesunąć 
pozycye obronne bliżej wschodniego brzegu.

Grupa wojsk Mackensena: Żadnych wa­
żnych wydarzeń.

Niemieckie wojska w walkach z Rosjanami nad 
Narajówką.

Berlin, 29. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front wojsk księcia Leopolda bawarskie­

go: Nad Aa niepogoda i śnieżyca ograniczała 
działalność bojową.

Zasłużone tureckie wojska piętnastego kor­
pusu odrzuciły nad Złotą Lipą rosyjskie ataki- 
które Rosyanie po gwałtownym ogniu wielkiema 
masami wykonali. W jednem miejscu szybkie 
przeciwuderzenie doprowadziło w pościgu da 
wzięcia nieprzyjacielowi pewnej liczby jeńców.

Niemieckie wojska nad Narajówką sprowa­
dziły z rosyjskich pozycyj dziewięciu jeńców.

Front wojsk arcyks. Józefa: w odcinka 
Mesticanesti nieprzyjaciel utrzymywał w nocy 
silny ogień. Dwa ataki Rosyan spełzły na ni- 
czem.

Z frontu wojsk gen. Mackensena niema nfc 
ważnego do doniesienia,

Berlin, 30. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Między Bałtykiem a Morzem Czarnem nie 
było żadnych istotnych wydarzeń.

Pomyślne walki nad rzeką Aa,
Berlin, 31. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii księcia Leopolda bawarskiego« 
Na wschodnim brzegu Aa wojska nasze wzięły 
w szturmie rosyjską pozycyę leśną i odparli W 
niej kilka silnych kontrataków. Ujęto 14 ofice­
rów i przeszło 900 żołnierzy, zdobyto 15 kara­
binów maszynowych.

Front armii arcyks. Józefa: Po gwałtowny* 
ogniu zaatakowali Rosyanie kilkakrotnie pozy­
cye na południe od drogi Valeputna. Dwa silne 
ataki rozbiły się, w trzecim szturmie udało się 
rosyjskiemu oddziałowi wtargnąć w jeden punkt 
oparcia.

Front armii gen. marszałka Mackensena« 
W pobliżu Dunaju ruszyły silne nieprzyjacielskie 
oddziały wywiadowcze naprzód. Odparły je tu­
reckie posterunki.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorft.

Mi iiicki tata.
Walki na froncie angielskim,

Berlin, 28. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk królewicza Ruprechta: Po 
silnym ogniu udało się oddziałom angielskim 
usadowić się w małej części naszych linij na po­
łudniowy zachód od Le Trancloy, na północ od 
Sommy. U innych armij spokój, pominąwszy 
wzmożony niekiedy ogień w niektórych odcin­
kach i odosobnione utarczki w przedpolu.
\

Nowe ataki Anglików i Francuzów.
Berlin, 29. stycznia. Naczelna kwatera do­

nosi: Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
Ruprechta: Na północ od Armentiercs zaatako­

381
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wali Anglicy w trzech falach pozycye bawar­
skiego pułku piechoty nr. 23, który odparł nie- 
{>rzyj; cielą ze stratami. Na zachód od Fromel- 
es, na wschód od Neuville i Saint Vaast, na pół­

nocnym brzegu Ancre i na północ od Viseur 
Aisne przedsięwzięcia nieprzyjacielskich od­
działów lotnych spełzły na niczem. Na połu­
dniowy zachód od Le Transloy znies’ono angiel­
ski pocterunek.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na zachodnim brzegu Mozy panowała przez 
dzień żywa działalność bojowa. Rano usiłowali 
Francuzi bez przygotowania ogniowego niespo­
dziewanie przedrzeć się ku zdobytym przez nas 
dnia 25. b. m. pozycyom na wzgórzu 304. W na­
szym natychmiast podjętym ogniu ccfnęli się 
oni z powrotem. Od południa rozwinięto na na­
sze okopy s Iną dział; Iność działową. Po gwał­
townych Finch ogniowych nastąpiły jeszcze 
trzy francuskie ataki, które bez skutku się za­
łamały. Dzielne westfalskie pułki piechoty nr. 
13 i nr. 15 i badeński pułk rezerwowy piechoty 
nr. 109 utrzymały się, zacięcie broniąc zdoby­
tego terenu, przyczem Francuzi mimo wielkich 
strat w ludziach i amunicyi n5e zdołali odebrać 
ani piędzi ziemi.

W Wogez^ch oddał atak wywiadowczy w 
nasze ręce dziewięciu ieńców.

Po silném przygotowaniu ogniowem wtar­
gnęły na Hartmannsweilerkoof wo:ska atakowc 
wirtemberskiego pułku piechoty obrony krajo­
wej nr. 124 do francuskich okonów i powróci­
ły z 35 jeńcami i jednym karabinem maszyno­
wym.

Berl'n, 30. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi- Crupa armii królewicza Ruprechta: Na 
froncie Artois wielokrotne potyczki wywia­
dowcze, miedzy Ancre a Somme czasowo silna 
walka artyleryi.

Grupa armii następcy tronu: Nocne ataki 
Francuzów przeciw wzgórzu 304 pozostały bez 
rezultatu.

Berlin, 3L stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Silny mróz i śnieżyce ograniczyły działal­
ność poiyczkową. Na grarlcy lołaryńskiej, koło 
le’ntrey, od nołudnia była walka artylery;ska 
silniejszą. Wieczorem Francuzi zaatakowali 
część naszych pozycyi — zostali odparci.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorff

lilljll W Mlii.
Położę*ńe niezmienione.

Berlin, 28. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi- W walkach oddziałów wywiadowczych w 
dolinie Strumy mieli Bułgarzy powodzenie.

Berlin, 29. stycznia. Naczelna kwatera do­
nos- Niema nic wi żnego do doniesienia.

Berlin, 30. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: W łuku Czerny i w niżu Strumy starcia 
oddziałów wywiadowczych.

Berlin, 31. stycznia. Naczelna kwatera do­
nosi: Wywiadowcy przyprowadzili z wycieczki 
w łuku Czerny kilku jeńców włoskich.

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendoiff.

Mm Wioisio flisiiHpcKř
Zatopienie angielskiego kontrtorpedowca.

Berlin, 30. stycznia. Biuro Wolffa donosi: 
Dnia 18. stycznia jedna z naszych łodzi podwo­
dnych zniszczyła strzałem torpedowym w ka­
nale angielskim kontrtorpedowiec angielski kla­
sy »M«.

Szef sztabu admiralicyi marynarki.

Zatopienie krążownika pomocn. »Laurentic«.
Londyn, 30. stycznia. Urzędowo donoszą: 

Krążownik pomocniczy »Laurentic«, pojemno­
ści 14.892 ton, został dnia 25. z. m. zatopiony 
przez niemiecką łódź podwodną lub przez mi­
nę; 12 oficerów i 109 marynarzy uratowanych.

Niemiecka łódź podwodna na Morzu Śród- 
zien nem.

Berlin, 2C. stycznia. Biuro Wolffa donosi: 
Jedna z naszych łodzi podwodnych zatopiła 9. 
stycznia we wschodniej części Morza Śródziem­
nego uzbr -jony, z pełnym ładunkiem nieprzyja­
cielski parowiec przewozowy, po:emnośoi oko- 
tc 5000 ton, a 15. stycznia uzbrojony parowiec 
angielski »Parfield« (3838 ton) z ładunkiem wę­
gli i oliwy w drodze z Malty do Po-t Said. Ka­
pitana tego parowca ujęto. Ta sama łódź pod­
wodna zatopiła 25. stycznia, w odległości 250 mil 
morskich na wschód od Malty, dążący w kie­
runku wschodnim uzbrojony nieprzyjacielski 
wojskowy parowiec transportowy,’któremu to­
warzyszyła francuska łódź torpedowa. Paro­
wiec przepełniony wojskiem zatonął w 10 minu­
tach.

Zatopienie 32 okrętów przez łodzie podwodne.
Perłin, 30, stycznia. Jedna z łodzi podwo­

dnych, która tymi dniami powróciła z podróży, 
zatonił ? 11 statków o pojemności 32,469 ton, 
druga łódź nodwodna zatopiła 8 ckretów no:em- 
ności 12.000 ton, trzecia w czasie od 12. do 22. 
stycznia zatoniła 13 statków Pojemności około 
12.000 ton. Wkońcu jedna łódź podwodna od­
stawiła do portu ojczystego trzy parowce ry­
backie.

Walka łodzi podwodne; z krążownikiem,
C' rystyani“,, 30. stycznia. Ministerstwo ma: 

rynarki podaje do wmłłómości, że norweski sta­
tek motorowy wysadził na ląd 34 ludzi z załogi 
niemieckiej łodzi podwodnej, która zatonęła na 
pełnem morzu.

Piuro Wolffa zauważa wobec tego: Jak się 
dowiadujemy, łódź nodwodna dnia 27. stycznia 
wieczorem w pobliżu Hammerfeste stoczyła 
walkę z angielskim krążo vnikiem pomocni­
czym. Załoga łodzi z wyjątkiem jednego inży­
niera wyratowana.

Ofenzywa Austro-Węgiei i Niemiec.
»Secolo«, roztrząsając obecne położenie 

wojenne, sądzi, że w połowie lutego mocarstwa 
centralne podejmą próbę ataku. Na froncie ro­
syjskim — powiada »Secolo« — mocarstwa cen­
tralne mają małą możliwość powodzema. Do 
Petersburga mogłyby dostać się dopiero po 6 
miesiącach. Tylko stosunki wewnętrzne mogły­
by Rosyę powalić, ale podobna nadzieja jest 
przedwczesna.

Mocarstwa centralne zwracają raczej uwa­
gę swoją ńa Włochy, atoli nawet zwyciężenie 
Włoch nie rozstrzyga jeszcze o końcu wojny. 
Włochy mogą przez trzy miesiące opierać się 
wszelkim szturmom. Tymczasem Anglia i Fran- 
cya pospieszyłyby Włochom ż pomocą.

Główna siła uderzenia — powiada dalej 
»Secolo« — zwróci się przeciwko frontowi 
francuskiemu. Jeżeli tutaj wypróbowana siła 
Lrancyi dopisze, to w dodatku wystąpią jeszcze 
nowe siły angielskie. Ví edle wszelkiego prawdo­
podobieństwa mają Niemcy plan równoczesne­
go zaatakowania Francyi i Włoch, pozostawia­
jąc front wschodni w spokoju.

Zairach na hiszpański pociąg królewski koło 
Grenady.

Madryt, 29. stycznia. Według doniesienia 
dzienników, usi*owali zbrodniarze koło Grenady 
wykoleić pociąg królewski. Nieszczęściu 
na czas zapobieżono. Dwie osoby 
uwięziono.

Podsekretarz stanu spraw wewnętrznych 
potwierdził wiadomość o próbie nowego za­
machu.

ruslre-Wggry zapou/iadajg zaa«ng wojną.
Odpowiedź Austr »-Węgier na orędzie Wilsona.

Wiedeń, 31, stycznia. (Doniesienie Biura 
koresp.) Z powodu brutalnego odrzucenia pro- 
pozycyi pokojowej państw centralnych przez 
wrogów i z uwagi na wynikłą stąd konieczność 
dalszego prowadzenia wojny ze wzmożoną siłą, 
postanowił rząd austro węgierski w porozumie­
niu z gabinetem berlińskim podjąć od dnia 1. lu­
tego b, r. wojnę łodziami podwodnemi w za­

ostrzonej formie i nie dopuścić do żadnej komu- 
nźkacyi morskiej w obrębia oznaczonych obsza­
rów zamknięcia wokół Wielkiej Bi ytanii, Fran­
cyi i Włoch, tudzież we wschodniej części Mo­
rza Środzie mnego.

Odnośna nota, wystosowana przez ministra 
spraw zevmętrznych hr. Czernina do wszystkich 
państw neutralnych, wywodzi, że Austro-Wę­
gry i jej sojusznicy w celu obrony swego stanu 
posiadania i swych żywotnych interesów podję­
ły w sierpniu r. 1914 narzuconą im walkę i osią­
gnęły w 30 miesiącach wojny takie sukcesy, że 
w miarę, jak zdobywcze plany nieprzyjaciół zo­
stały unicestwione, Austro-Węgry i ich soju­
sznicy mogły swnje czysto defenzywne cele wo­
jenne uważać jako osiągnięte. Ta pełna zrozu- 
mienia świadomość, tudzież pragnienie uniknię­
cia dalszego bezowocnego rozlewu krwi po­
dyktowały propozycyę pokojową -czterech 
sprzymierzonych mocarstw. Przeciwnicy w 
prawdziwem zaślepieniu, że los przybierze ko- 
rzystnv dla nich obrót i że zdołają nas zniszczyć,., 
odrzucili tę propozycyę brutalnie i postawili 
warunki zawarcia pokoju, których celem było 
całkowite pokonanie i zniszczenie czterech 
sprzymierzonych mocarstw. Bóg i świat są 
świadkami, kto ponosi winę dalszego trwania 
wojny. Wobec zamiaru przeciwnika pokonania 
armii Austro Wcgier i iej sojuszników, zniszcze­
nia ich flot i wygłodzenia ich mieszkańców, mu­
si walka toczyć się w dalszym ciągu na b.dzie 
i na morzu, przy użyciu wszystkich, nawet naj­
ostrzejszych broni.

Spotęgowane użycie wszystkich środków 
wojennych może jedynie spowodować skrócenie 
trwania wojny. Nasi wrogowie starali się już do­
tąd,/ aby uniemożliwić wszelką komunikacyę 
morską Austro-Węgier i jej sprzymierzeńców 
i odciąć wozelki dowóz do tych mocarstw. Po- 
dobnie jak na innych morzach torpedowali oni 
również na morzu Adrvatyckiem nawet okręty 
szpitalne, tudzież nieuzbrojone parowce osobo­
we bez poprzedniego ostrzeżenia. Austro-Wę­
gry i jej sojusznicy będą odtąd stosowały ze swej 
strony taką samą metodę, dążąc do odcięcia 
Wielkiej Brytanii, Francyi i Włoch od wszelkiej 
komunikacyi morskiej i paraliżując w tym celu 
wszelkimi środkami od lutego 1917 w r’brnbié; 
oznaczonych obszarów zamknięcia wszelką że­
glugę. Nota oznacza na podstawie załączonych 
map dokładnie obszary zamknięcia wokoło W. 
Brytanii, Francyi i Włoch, tudzież wschodniej 
części Morza Śródziemnego, gdzie od 1. lutego 
1917 r. przeciwdziałać się będzie wszelkiej ko- 
munikacyi morskiej wszystkimi środkami. Nota 
nadmienia wreszcie, że okręty neutralne, po- ’ 
dróżujące no tych obszarach, czynić to b^dą na 
własne niebezpieczeństwo i odpowiedzialność. 
Aczkolwiek wdrożono zarządzenia, aby okręty 
neutralne, które w dniu 1. lutego w podróży do 
portów zbliżą się do obszaru zamknięcia, oszczę­
dzano w ciągu oznaczonego okresu, jest przecież 
wskazane, aby przy pomocy wszelkich środków 
były one ostrzeżone i zawrócone z drogi. Neu­
tralne okręty, które znajdują się w portach ob­
szaru zamknięcia, mogą z tern samem bezpie­
czeństwem opuścić jeszcze obszary zamknięcia, 
jeżeli wyjadą z portów przed dniem 1. lutego 
1917 r. i najkrótszą drogą dostaną się w obręb 
wolnych obszarów.

Również i to postanowienie powzięły Au­
stro-Węgry w zamiarze, aby skutecznymi środ­
kami wojennymi skrócić walkę i zbliżyć si? ku 
pokojowi, po którym w odróżnieniu od swych 
przeciwników, spodziewają się wypełnienia 
umiarkowanych i nienowodowanych chęcią zni­
szczenia warunków, przejęte jak dotychczas i 
nadal mvślą, że ostatecznym celem tei wojny 
nie są zdobveze, lecz swobodny i zabezpieczo­
ny rozwój własnego, tudzie innych państw.

W pełnej ufności, pokładanej w wyrróbo- 
wanei dzielności i sprawności swoich lądowych 
i morskich sił zbrojnych, wstępują sprzymierzo­
ne mocarstwa w o?zekuiącą je poważną fazę 
walki z gorzką stanowczo'cia, jednakże również 
z pewnością, że doprowadza one do tego suk­
cesu, który rozstrzygnie ostatecznie kilkuletnie 
z8T»aey i usprawiedliwi tem sameia oźiary r dé­
nia i krwi.

Ambasadorowi amerykańskiemu przesłano 
te notę z dopiskiem, w którvm rząd austro wę­
gierski oświadcza, że poddał pilnej rozwadze 
treść doniosłego i wysoką moralną powagą nrze- 
i 'tego orędzia prezydenta Wilsona do senatu. 
Rząd austro-węgiersH nie zanoznaie wzniosłych 
celów, jakie ma na oku prezydent Wilson, musi
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jednakże przedewszystkiem stwierdzić, że ży­
czenie jego co do przywrócenia trwałego poko­
ju zostało już unicestwione odmową, jakiej do­
znała propozycya pokojowa Austro-Węgier i jej 
sojuszników ze strony nieprzyjaciół.

Iffiiiana I. i II. nowi njjsœj «a Mli 
II.

Pożyczki wojenne, I. płatna 1920 roku, i II. 
płatna 1923 roku, mają być obecnie zamienione 
n. pożyczkę 40-letnią. Zamiana jest dobrowolna. 
' to chce zamienić pierwszą lub drugą pożycz­

kę» albo obydwie na V. pożyczkę 40-letnią, mo­
że to uskutecznić przez zgłoszenie i oddanie po­
życzki aż do końca lutego tego roku.

Już przy subskrypcyi ostatniej, V. pożycz- 
’• wojennej, było z całej piątej pożyczki wojen­

nej» wynoszącej 4Y2 miliarda koron, oprócz 7- 
letnich bonów państwowych bardzo dużo po- 
'-vczki 40-letniej. Chętne zakupywanie zwła­
szcza 40-letniej pożyczki wojennej zachęciło 
rząd do ofiarowania zamiany krótkoterminowej 
pierwszej i drugiej pożyczki na długoletrią już 
teraz, nie czekając terminów płatności 1920 i 
1923 roku.

Przy zamianie płaci się za pierwszą pożycz- 
7n^Vi?’enną’ która kosztowała 97 K 50 h za 

00 K, teraz 98 K 60 h, a za drugą, która ko- 
94 °lTała 94 K 75 h’ za 100 K’ teraz również 

K 75 h. Za długoterminową pożyczkę 40- 
jetmą żąda się tylko 92 K za 100 K. Różnicę 

lędzy ceną pierwszej a piątej pożyczki wojen- 
ej w kwocie 6 K 60 h wypłaca się gotówką, tak 

j^arno.różnicę między drugą a piątą pożyczką w 
wocie 2 K 75 h. Ponieważ kupony pierwszej 

P zyczki są płatne 1. kwietnia, drugiej pożyczki 
• maja, a piątej pożyczki dopiero 1. czerwca, 
yp aca się różnicę kuponu 92 h, względnie 46 h, 

także gotówką.
. . Gdyby wszyscy właściciele pierwszej i dru- 

s,eJ pożyczki zamierili ją na piątą 40-letnią po­
tyczkę, kosztowałaby zamiana przez wypłace- 
i rl roznic” między droższą pożyczką pierwszą 
]• a tańszą piątą pożyczką blízko 300 mi- 
lonow koi?n, któreby rząd gotówką wypłacił.

aściciel nowej V. pożyczki wojennej 40 letn. 
os aje tak. samo nadal za kupony 5^2%, cho- 

C1?z, . aCp tylko 92 K za 100 K. Dlatego wielu 
w ascicieli pożyczkę zamieni. Czas zamiany jest 
do 28. lutego 1917.

Wiktor Stanek, dyr. Banku ciesz, kred.

plutonowy oddziału śląskiego w Legionach pol­
skich, Józef Ćwiękała z Cieszyna, który zbiegł 
z niewoli rosyjskiej. Zabrany został do niewoli 
w walkach nad Styrem razem z pułk, Minkiewi­
czem i odwieziony do gubernii kijowskiej, skąd 
przedarł sie do swoich przez front koło Łucka. 
Plutonowy Ćwiękała ma już liczne odznaczenia 
bojowe i był parokrotnie ranny. Losem dziel­
nego Ślązaka w Warszawie zajął się kapitan 
Przepiliński, dyrektor szkoły »Macierzy szkol­
nej« w Cieszynie, zasłużony organizator półty- 
s'ącznego oddziału śląskiego w Legionach.

, Zakaz. Zakupywanie, względnie wymiana 
odzieży lub kawałków mundurowych jeńców 
wojennych przez osoby cywilne jest ostro zaka­
zane. Odzież jeńców jesi wyłączną własnością 
państwa.

Ceny mąki. Prezydent krajowy Śląska usta­
nowił ceny maksymalne dla drobnej sprzedaży 
mąki za kilogram: 1. Pszenna mąka do piecze­
nia 1 K 20 h, 2. pszenny grysik i mąka razowa 
88 h, 3. mąka do gotowania (Kochmehl): a) 
pszenna nr. 1 (przedtem nr. 2) 98 h, b) pszenna 
nr. 2 (przedtem nr. 4) 66 h, c) jęczmienna 66 h, 
4. mąka chlebowa: a) pszenna 5C h, b) żytnia 
50 h, c) jęczmienna 50 h, d) owsianna 50 h. Przy 
wydawaniu mąki liczy się ułamek poniżej hale­
rza za cały halerz. To rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem 4. lutego 1917.

Sacharyna. Ponieważ produkcya cukru nie 
jest zadowalającą, konieczne będzie małe obni­
żenie obecnej kwoty karty cukrowej. W restau­
ra cyach i kawiarniach ma być wzbronionem po­
dawanie cukru do napojów. Atoli nastąpi to do­
piero wtedy, gdy krajowa produkcya sacharyny 
stanie na tym poziomie, iż będzie można czę- I 
ściowo zastąpić cukier sacharyną. Z zagranicy I 
obecrie sacharyny dostać nie można. Jak sądzą, 
nowe zarządzenia wejdą w życie w lutym. Nie 
będzie wolnego handlu sacharyną, lecz wpro- I 
wadzony zesłanie monopol. W wyrobie ciast I 
cukier nie będzie zastępywany sacharyną; na- I 
fomiast ma być użytą tylko przy sporządzaniu I 
likierów i soków owocowych. W mniejszych ilo- I 
ściach będzie można nabywać sacharynę także I 
w aptekach i drogueryach. Preparaty sechary- I 
nowe, importowane z Niemiec, doznały podczas I 
wojny znacznej podwyżki cen. Zwykłe tabletki I 
sacharynowe (400—500 razy słodsze od cukru) I 
sprzedawane były we flaszeczkach po 300 sztuk. I 
Cena ich wynosiła z początkiem wojny 2 K 50 h, I 
obecnie doszła do 3 K 68 h. s

Zajęcie zapasów drzewa bukowego arcyks. 
zarrądów leśniczych w Nydku i Łomnej. Wszy­
stkie zapasy drzewa bukowego wyżej wymię- I 
nionych zarządów leśniczych zajęte zostały na 
cele armii. Z tego powodu zwraca się uwagę in­
teresowanej ludności na to, że potrzebę drzewa I 
opałowego pokrywać należy skądinąd. 1

Hodowla królików. Według oferty, nade­
słanej przez administracyę »Mein Sonntags- I 
blatt« do c. k. śląskiego Prezydyum krajowego 
w Opawie od Związku hodowli królików w Ba- I 
sei (Szwajcarya), dostarcza ów Związek króli- I 
ków wagi żywej 2 kg na zwierzę po 3 franki za I 
1 kg żywej wagi. Administracya wspomnianego 
tygodnika oświadczyła się z gotowością współ-, 
działać przy zakupnie królików bez roszczenia I 
dla siebie jakichkolwiek należytości za pośre- I 
dnictwo. I

Drogie buraki i kwaki (karpiele) na Śląsku. I 
Za 100 kg buraków płacono w jesieni 11 K, za I 
100 kg kwaków 12 K. Lud sprzedawał handla- I 
rzom furami kwaki, które oni natychmiast fran- I 
ko dworzec pó 23 K za 100 kg dalej sprzedawali. I 
Rozumny rolrik byl jednak ostrożny i nie po- | 
zbawiał się tej karmy. Niektórzy jednak, nie zwa- I 
zając na swe bydło i po 1000 K za kwaki otrzy- I 
mali. W Cieszynie i Bielsku sprzedawano kwaki I 
od 20 do 30 h za sztukę. I

Nadawanie paczek polowych. Prywatne I 
paczki połowę można obecnie nadawać do na- I 
stępujących poczt polowych, względnie etapo- I 
wych, oznaczonych liczbą pod warunkami prze- I 
pisanymi: 5, 9, 11, 13, 14, 23, 24, 28, 33, 35, 37, 
3% 40, 42, 44, 47, 49, 50, 51, 53, 55, 60, 62, 63, 68, 
70, 76, 77, 79, 84, 85, 88, 90, 92, 95, 102, 103, 105, 
107, 109,............- -----
148, 150, 153, 155, 161, 165, 166’ 167,’ 170’ 171,' 
175, 176, — — *"
187, 188, 
199, 203, 205, 208, 209, 212, 218,' 220—224' 226, 
221, 229, 230, 232, 234, 235, 239, 240, 243—24u, 
250, 251, 253—256, 258, 259, 260, 262, 265, 266, 
267—277, 279—289, 291—298, 302, 304, 306, 307,

316—318, 324, 332—341, 343, 350, 354, 356—364, 
366, 368—376, 378, 380—383, 385—393, 395— 
401, 403—410, 412, 413, 416, 418, 419, 420, 421, 
4?3, 424, 426, 428, 431, 432, 434, 435, 437, 439, 
440, 444, 508—512, 514—517, 521, 522, 525, 600, 
602, 605, 608, 611, 612, 613, 616, 620, 623. Można

I również nadawać paczki te do poczty polowej 
I lub etapowej z przydawką lub literą, jak: »pocz- 
I ta połowa 5 III«, »76r« i t. d., jeżeli liczba główna 
I (poczty polowej lub etapowej) według ustępu 1. 
I uczestniczy w obrocie pakietowym. Jak poprze- 
I dnio, dopuszczone jest nadawanie tych paczek 
I do wszystkich poczt etapowych, oznaczonych 
I nazwą miejscowości w Serbii, Czarnogórze i Al­

banii z wyjątkiem Mionicy, Raczy, Ślepaku, Um-
I ki i Zabrzeża w Serbii, Daniłowogrodu, Rijeki i 
I Ulczinj w Czarnogórze.

Ruch pocztowy między Austryą a obsza­
rem pocztowym naczelnej komendy Wschodu.

I Z dniem 1. lutego 1917 zaprowadza się ruch 
I pocztowy między Austryą a obszarem poczto- 
I wym naczelnej komendy (niemieckiej) Wscho- 
I ^Uj P,ozw°l°ne s4 przesyłki listowe wszelkiego 
I rodzaju tylko zupełnie opłacone i otwarte tak 
I zwykłe, jak polecone, oraz zwykłe przekazy 

pocztowe. Warunki przesyłki i należytości są
I takie same, jak w obrocie wymienionym między 
I Austryą a Niemcami. Przesyłki mogą być pisa­

ne tylko w języku niemieckim lub węgierskim i
I musi być na nich dokładnie oznaczony nadaw- 
I ca, oraz jego mieszkanie. Muszą być krótkie i 

nie zajmować więcej, jak dwóch stron ćwiartki. 
Nie wolno używać okładek wykładanych. Prze-

I syłek nie odpowiadających tym warunkom nie 
I odeśle się. Druki większe, które jak wszystkie 
I przesyłki podlegają badaniu wojskowemu, od- 
I łoży się, o ile okoliczności wymagają tego, przez 

co ulegną opóźnieniu. Przekazy należy wysta­
wiać w walucie markowej i mogą opiewać naj­
wyżej na 500 marek. Na odcinkach przekazów, 
jak wogóle za granicę, nie wolno nic pisać. 
Obrót pocztowy jest dozwolony z wszystkiemi 
miejscowościami tego obszaiu, zatem nawet z 
temi, gdzie poczt dla obrotu ogólnego niema. W 
adresie przesyłki należy zatem w razie potrzeby 
podać pocztę, w której ją odbiorca podejmie. 
Przesyłek nie doręcza się. Dla obrotu ogólnego 
otwarto następujące "oczty: Augustów, Busk, 
Białowieś, Bielsk, Białystok, Brzostowica Wiel­
ka, Dombrowo, Goldynga, Grodno, Hasenpoth, 
Janów, Kalwarya, Knyszyn, Kowno, Libawa, 
Lida, Luno, Mariampcl, Mitawa, Olita, Ponie- 
wież, Rossienie, Kretynga, Szawle, Sejny, Sie­
miatycze, Skądwile, Sokołka, Swisłocz, Suwał­
ki, Talże, Telsze, Tukum, Wilno, Windawa, 
Wyłkowyszki, Władysławów, Wołkowysk.

Silne wichry, jakie tak często pojawiają się 
podczas tegorocznej zimy, wyrządziły w budyn­
kach, przedewszystkiem w okolicach górskich, 
wielkie szkody. Wiele dachów zostało zupełnie 
zrzuconych a jeszcze więcej uszkodzonych. Wo­
bec braku rąk do naprawy cierpią budynki, bę­
dące narażone na wszystkie ujemne wpływy 
niepogody. W lasach setkami całemi drzewa 
zostały połamane lub z korzeniami powywra­
cane.

Z sali sądowej. (Za czynneznieważe- 
nie żandarma) została skazana przez sąd 
w Cieszynie 23 letnia chałupnica A. R. z Koń­
skiej na 10 dni obostrzonego aresztu. Dnia 4. 
października ub. r. zjawił się w jej mieszkaniu 
wachmistrz Wache, aby przeprowadzić śledz­
two co do pewnej kradzieży. Kiedy chciał wejść 
do pokoju, oskarżona stanęła w drzwiach i za­
częła wymachiwać rękoma, przyczem trafiła 
i żandarma; żądała przy przeszukiwaniu domu 
obecności funkeyonaryusza gminnego. Oskarżo­
na tłómaczyła się przed sądem nadzwyczajnem 
rozdrażnieniem z powodu fałszywego donosu, 
jaki zgłosiła na nią dawna jej komornica. Obraź- 
liwe słowa, jakie wyrzekła po przeprowadzeniu 
przeszukania domu, nie odnosiły się do żandar­
ma, lecz do owej komornicy. Sąd dał wiarę jej 
tłómaczeniu, ponieważ żandarm częściowo po­
twierdził także jej zeznania i uznał ją winną tyl­
ko czynnego znieważenia publicznej straży i 
skazał ją na wyżej wymienioną karę, którą po­
zwolono jej później odsiedzieć, ponieważ obe­
cnie koi niemowlę.

Na śląskie sieroty po poległych żołnierzach 
nadesłał p. Józef Brzoska w Pierscu składkę, 
zebraną przy weselu p. Franciszka Bączka z Ki- 
czyc z Maryanną Lamczyk z Iłownicy w kwocie 
9 K 28 h.

Z Bielska. Robotnik F. Sohlich z Mazańco- 
wic chciał dnia 25. z. m. w fabryce maszyn

Z Cieszyna i okolicy.
Wspaniałomyślny akt c. k. austr. wojsko­

wego Funduszu dla wdów i sierot. (Oddział 
u*îezpieczenia wojennego.) Kiedy we 
Wrześniu 1915 r. wystawiono 50.000-ną policę 
U ?zP*eczen*a wojennego, postanowiła centrala 
C,j  ̂-austr. wojsk. Funduszu dla wdów i sierot, 
o ział ubezpieczenia wojennego, policę tę wy- 
cac zonie ubezpieczonego wojownika bez zapła- 
ania z jej strony premii; odtąd na przyszłość 

się b e z p ł a t n i e wystawiać każdą 50.000- 
-4 policę. Polica nr. 950.000 przypadła na pe­

wnego wojownika z Opawy i wydano ją bezpła- 
nie żonie jego za pośrednictwem urzędu bur- 

nustrzowskiego w Opawie. — Akcya ubezpie- 
zenia wojennego na Śląsku wydała nadspodzie- 

tu*n?e P°rayślne wyniki, ponieważ zostało już 
Wn"k .ubezPieczonych więcej niż 12.000 wojo- 
mil; na sumQ ubezpieczeniową w kwocie 18 
Woid"^ koron. Wszystkie władze cywilne i 
pj <oYe ponierają jak najusilniej akcvę ubez- 
ł enia wojennego, które jest nadzwyczaj wa- 
iowv1 Ji^SP’kiem opieki wojennej. Oddział kra- 
inL^x a • 9ska, c. k. Rząd krajowy w Opawie, 
udz,ri^nie^ íeg° fika, firma Schröter i Leder, 
2 1.eai^.na życzenie chętnie wyjaśnień co do 

’eranm ubezpieczenia wojennego.
r> ° mandat parlamentarny z miast: Cieszyna, 

gumina, Frysztatu i Strumienia ubiegać się 
Kr ?an!laf P- Edward Aug. Schroeder i dr. Hans 
czń ansca z Raju. Partya socydno-demokraty- 
w<5r>/uWysl,wa „kandydaturę znanego socyalisty, 
j « Pracownika »Arbeiter-Zeitung«, p. Lu- 
dericL* orimanna, docenta Uniwersytetu wie-

4<iego. Ze strony polskiej ma kandydować 
D Wełz,^ożdoń, kandydat adwokacki.

skip dn/r eAltU\wlTr ^l^zaka. Pisma warszaw- skie doroszą: Do Warszawy przyechał po prze-
V iu rozlicznych trudów i niebezpieczeństw,

120, 131,

179, iro,
193, 194,

138,

182,
195,

144,

183,
196,

145,

184,
197,

111, 117,

177, 178, 
mi, 192,
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Twerdego nałożyć rzemień na koło będące w 
ruchu, przyczem ,ednak tak nieostrożnie mani­
pulował, że został przez rzemień uchwycony i 
na miejscu zabity.

Z Jabłonkowa. (Okrutna matka.) Dnia
19. stycznia udała się 36-letnia gospodyni Ewa 
Łabajowa z Nawsia do Jabłonkowa celem ode­
brania wsparcia, jakie pobiera z powodu powo­
łania jej męża do wojska. Jak tylko pieniądze 
dostała do ręki, zaczęła się raczyć ~>pocieszycie- 
lem-alkoholem«, tak iż wieczorem musiano ją 
zamknąć w miejskim areszcie, ponieważ nie by­
ła w stanie zajść do domu. Na drugi dzień po 
wytrzeźwieniu znów piła. Kiedy upominano ją, 
by poszła do domu, oświadczyła, że czeka na 
swego 15-letniego syna Jerzego, który poszedł 
sprzedawać do Trzyńca pręty brzozowe. I rze­
czywiście przyszedł ten syn po matkę i prosił 
ją, by już szła do domu, bo jest głodny; matka 
bowiem drugi dzień o niego się już nie troszczy­
ła. Ale ona dopiero o godz. 9. wieczorem ruszy­
ła w drogę, oczywiście całkiem pijana. Na dro­
dze utknęła i nie mogła iść dalej; przy pomocy 
syna uszła kawał drogi, ale chłopiec osłabiony 
sam padł na drodze. Pijana matka przyszła 
znów trochę do siebie i ruszyła dalej do domu, 
zostawiając syna, leżącego bez przytomności na 
drodze. Kiedy przyszła do domu, położyła się 
zaraz spać, napomykając mimochodem, że Je­
rzy pozostał gdzieś na drodze. Dwóch domowni­
ków poszło szukać go i zna leźli go jeszcze w tern 
samem miejscu zupełnie nieprzytomnego. Za­
nieśli go dopiero rano (21. stycznia) do domu, 
gdzie już nie odzyskał przytomności i zmarł po 
południu o godz. 3. — Przeciw wyrodnej matce 
zrobiono doniesienie karne o przekroczenie 
przeciw beznieczeństwu życia.

Z Niemieckiej Lutyni, Do widowijk naj­
bardziej popularnych a przez lud nasz polski 
na Śląsku najbardziej łubianych należą bez- 
wątpienia »Jasełka«, czyli sceniczne przed­
stawienie obrazów Bożego Narodzenia. Naj­
bardziej jednak powołaną i najodpowiedniej­
szą do odegrania »Jasełek« jest niewinna dzia­
twa szkolna, która niejedną scenę z życia pro­
stych pastuszków naturalniej potrafi oddać, 
aniżeli starsi. I u nas mieliśmy sposobność 
podobnie jak zeszłego roku — tak i w tym roku 
oglądać »Jasełka« ks. Walczyńskiego, 
odegrane przez młodzież tutejszej polskiej szko­
ły wydziałowej. Jak dobrze młodzież ta z zada­
nia swego się wywiązała — zarówno pod wzglę­
dem śpiewu, jak i pod względem scenicznym, o 
tem świadczy najlepiej fakt, iż »Jasełka« w tym 
roku trzy razy po sobie — przy przepełnionej 
sali — odegrane zostały a każdą rażą znajdy­
wały największe uznanie gości, przybyłych nie 
tylko z Niem. Lutyni, ale i z wielu nawet bardzo 
odległych okolic. Ze takie wyniki pracy uczniów 
i wychowawców podnoszą szkołę wydziałową 
w oczach naszego ludu, tego dodawać nie po­
trzeba. Oby te wyniki były także bodźcem do 
dalszej pracy.

Z Orłowej. Staraniem uczniów polskiego 
gimnazyum realnego im. Jul. Słowackiego w Or­
łowej odbędzie się w niedzielę, dnia 4. lutego b. 
r. w sali Gwarectwa w Dąbrowej uroczysty wie­
czorek ku czci trzech wieszczów. Program:
I. część: 1. Chór męski: a) St. Bursa: »Wiosenne 
czary«; b) Pacius: »Śpiew słowika«. 2. Orkie­
stra: a) A. Calvini: »Polonaise-Invitation an Bal« 
(Op. 12); b) F. Laub: »Pieśń bez słów« (Op. 12). 
3. Słowo wstępne. 4. Duet skrzypcowy: Ch. 
Dancia: »Tetite Symphonie« (Op. 109). 5. De- 
klamacya solowa: W. Pol: »Proroctwo kapłana 
polskiego«. 6. Solo skrzypcowe: a) H. Wieniaw­
ski: »Legenda« (Op. 17); b) M. Zeno-Pogrobiń- 
ski: »Koncert Mazurka«. 7, Chór męski: a) L. 
Pillard: »Młynarka«; b) Surzyński: »Pożegnanie 
żołnierza«. 8. Deklamacya solowa: Z. Krasiński: 
»Widzenie« (Przedświt). 9. Orkiestra: a) Fr. 
Chopin: ^Přelude« (Op. 28, nr. 15}; b) R. Voll­
stedt: »Douces Amours Gavotte« (Op. 102). —
II. część: 10. Deklamacya zbiorowa: Mickiewicz: 
»Dziady«, część III. (scena w więzieniu). — Po­
czątek ze względu na młodzież punktualnie o 
godz. 7. wieczorem. Zamiast wstępów dobrowol­
ne datki. Dochód przeznaczy się na cele »Bursy 
Polskiej« gimnazyum realnego w Orłowej. Ma 
on zastąpić choć w części dochody, jakie przy­
nosiły tej instytucyi doroczne »Bale Bursy«. Na 
wieczorek ten zaprasza wszystkich P. T. Rodzi­
ców i Opiekunów uczniów, jak również Przyja­
ciół zakładu jak najserdeczniej Dyrekcya.

Z Mor. Ostrawy, Dnia 27. z. m.‘ zmarł cen­
tralny dyrektor witkowickich kopalń węgla ka­

miennego, nadradca górniczy dr. Augustyn Fil- 
lunger w 70. roku życia. Dr. Fillunger był zna­
nym fachowcem na polu górnictwa w zagłębiu 
ostrawsko-karwińskiem.

Z Poręby. Dnia 26. z. m. zaszedł na szybie 
Zofii w Porębie nieszczęśliwy wypadek. Murarz 
L. Skrobanek pracował we flecu Hermana opar­
ty na wózku. Harpulec przy wózku rozluźnił się, 
wózek ruszył z miejsca i rzucił Skrobanka w 
głąb szybu około 40 metrów. Wydobyto go na­
tychmiast, ale na drugi dzień umarł wskutek od­
niesionych ran.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■OB

Piśmiennictwo.
Młdawa — linia Seretu — Karpaty lesiste — Bu­

kowina — Prut — Besarabia, wszystko okolice, które sta­
ły się przedmiotem ogólnego zainteresowania się wsku­
tek walk w północnej Rumunii, znajdują się w dokla­
dném przedstawieniu, zaopatrzonem obficie w nazwy, 
na nowej mapie Freytaga, opracowanej w dużej podziai- 
ce (1:400.000) szczegółowej mapie północnej Ru­
munii (Mołdawy) i Bukowiny, wielkości 70X90 cm, 
cena z przesyłką pocztową 2 K 10 h, nakład: G. Freytag 
& Berndt, Wiedeń, VIL, Schołtenfeldg. 62. Piękna ta 
mapa, wykonana w 6 kolorach, obejmuje jeszcze część 
wschodniego Siedmiogrodu, wschodniej Galicyi i Rosyi, 
wielką część Besarabii i całą linię Prutu. Południowa 
część sięga aż do Tecuciu i łączy się dokładnie z przed­
tem wydanemi mapami: środkowej Rumunii i Dobrudży, 
które można nabyć po tej samej cenie. Do przeglądu ca­
łego rumuńskiego terenu wojny nadaje się Freytaga m a- 
pa Rumunii, 1:1,000.000, 70X90 cm wielka, cena 1 K 
30 h. Wszystkie te mapki można sprowadzić przez wię­
ksze księgarnie lub wprost od nakładcy. •
UIIHHIIliliMIimDliMliaMHmMIIIIEllSH

Rozmaitości.
Przedwczesne niepokojenie ludności. Ro­

zeszła się wieść, że Niemcy mają zamiar na po­
krycie długów państwowych zabrać każdemu 
obywatelowi jedną czwartą do jednej trzeciej 
części własnego majątku. »Leipziger Neueste 
Nachrichten« donoszą z Berlina, że niemieckie 
ministerstwo finansów nie myśli o powyższym 
podatku, jak go ogłosił poseł hanowerski dr. 
Stresemann.

Trzęsienie ziemi. W Krainie i południowej 
Styryi nastąpiło dnia 29. z. m. silne trzęsienie 
ziemi. Szczególnie objawiło się ono we wsi Mun- 
kelsdorf nad Sawą w powiecie Gurkfeld, gdzie 
wyrządziło wielkie szkody. We wsi tej, liczącej 
przeszło 500 mieszkańców, wszystkie do­
my są uszkodzone. Niektóre domy zawa­
liły się. 28 domów mieszkalnych i gospodarczych 
jest ćiężko uszkodzonych. Z innych domów pra­
wdę wszystkie ucierpiały, mają rysy w murach. 
Także kominy pospadały. Ludność w wielkiej 
par;ce uciekła, ratując tylko bydło, lub szuka­
ła schronienia w chatach, stajniach i szopach. 
Dwaj synowie włościańscy, jeden 17-letni, drugi 
12-letni, zostali zasypani przez walącą się ścia­
nę. Rozpoczęta przez żandarmeryę akcya ra­
tunkowa zdołała ich ocalić. Na prośbę prezy­
denta kraju hr. Attemsa wysłano na miejsce ka­
tastrofy wojskowe namioty, kuchnie połowę, ko­
ce i t. d. W miejscowości Rann trzęsienie ziemi 
wyrządziło szkody i uczyniło większość domów 
niezdatnymi do zamieszkania. Ludność obozuje 
w namiotach i barakach. Wieża kościelna mocno 
uszkodzona; także budynek starostwa, gdzie 
zginął jeden człowiek.

Dar Kinderburga. Przed kilku tygodniami 
wydał Hindenburg odezwę do rolników niemie­
ckich, w której prosił ich, by dla robotników 
niemieckich, którzy pracują dla wojska, składali 
ofiary w tłuszczu, którego wielki brak, inaczej 
ucierpi na tem wyposażenie wojska, gdyż robo­
tnik słabo odżywiany wydatnie pracować nie 
może. Obecnie przewodniczący biura, zarządza­
jącego »darem Hindenburga«, zawiadomił cesa­
rza, że w ciągu dobiegających właśnie sześciu 
tygodni ofiarowano przeszło półtora milionów 
kilogramów smalcu, słoniny i innych tłuszczów 
dla robotników, zajętych w niemieckim przemy­
śle dla zbrojeń i amunicyi.

(Sen) nie chcc przyjść, gdy nas bole dręczą, gdy na 
silną nerwowość cierpimy, gdy zestarzałe rany znowu 
boleć zaczynają i przy wszelkiego rodzaju bolesnych cier­
pieniach. Dla takich wypadków przypominamy Fellera 
kojący ból, uspakajający nerwy firid z esencyi roślin z 
marką »Elza«. Ten znakomity środek domowy działa 
nadzwyczaj dobroczynnie przy wszelkiego rodzaju bo­
lach, uspokaja nerwy, przynosi upragniony sen. Przeszło 
100.000 listów dziękczynnych i polecenia lekarskie po­
twierdzają wysoką wartość tego dobrego środka domo­
wego. Ceny pokojowe: 12 flaszek kosztuje wszędzie fran­
ko tylko 6 K, jedynie prawdziwy u aptekarza E. V. Fel­
lera, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Równocześnie 
można zamówić Fellera łagodnie przeczyszczające piguł­

ki rumbarbarowe z marką »Elza«. Są one najprzyjemniej­
szym środkiem przeczyszczającym o niezawodnem nie- | 
szkodliwem działaniu i należy mu dać pierwszeństwo 
przed kiszki drażniącymi środkami przeczyszczającymi.
6 pudełek kosztuje franko 4 K 40 h. Obydwa te środki 
powinny zawsze być w domu. Iluż stęka z bolu, który 
mu nagniotki sprawiają, pomagają sobie nożem, który w I 
takich wypadkach już wiele sprawił nieszczęścia. Tacy | 
czytelnicy mogliby sobie za nie wiele pieniędzy łatwo 
i szybko pomódz, gdyby sobie zamówili Fellera plaster ! 
nagniotkowy za 1 lub 2 K. (ef)

Korespondencye.
Z BALIGRODU.

(Sprawozdanie z działalności Koła Ligi Ko­
biet za czas od 1. sierpnia 1915 do 31. grudnia 
1916 r.)

Lata przed 1914 poczęły budzić w duszach 
polskich jakieś przeczucia... jakieś oczekiwania 
tęskne i radosne. W powietrzu czuć było jakieś 
przedwiośniane tchnienia — rozprężały się ra­
miona i dusze do jakiegoś przeczuwanego nie­
wyraźnie jeszcze Czynu. Trzeba było realizować 
te duchowe wizye w kształt realny, rozwinąć 
orle skrzydła, wyćwiczyć i zahartować, by w 
walce ni wichura, ni grom wyłamać ich nie 
mogła.

Wyśniony sen swego ducha począł przy­
oblekać w kształt realny ppr. II. puł. I. bryg. 
Stanisław Charzewski, ukończony prawnik. 
Wielki swój zapał i wiarę potrafił wlać w mło­
dzież go otaczającą, jego myśl stała się myślą 
wszystkich — jego cel ich celem. Zabiegał o dro­
bnostki, hartował i ćwiczył — i powiódł tę swą 
garstkę świetlanym szlakiem do Zórz przed świ­
tem.

Nie było mu darem oglądać swemi oczyma 
pierwszego brzasku Jutrzenki — padł ugodzony 
kulą w czoło na górze Polaków d. 5. lioca 1916. I 
Jego prawa ręka w dziele organizacyi, Tadeusz 
Smólski, prawnik, niezachwiany nigdy w pracy 
— młodzieniec rokujący najlepsze nadzieje dla 
społeczeństwa — również zapłacił swą drogą 
krwią, swą miłość dla Tej, dla której w organi­
zacyi ze swych własnych funóuszów dostarczał 
karabiny i amunicyę. Zginął nod Stanisławo­
wem. Zginął również Tadeusz Charzewski, brat 
podporucznika. Inni jeszcze trzymają vroga 
swemi piersiami na polskich rubieżach. Było ich
20. Niespodzianie zarządzona mobilizacya ogo­
łociła drużynę naszą z wyćwiczonych już człon­
ków. Szczupła to liczbą garstka — lecz na miej­
scowe sto'sunki inną być nie mogła. Polacy są tu 
kroplą w ruskiem morzu. Lecz tem większa im 
cześć, że pomnożyli szeregi walczących o świę­
tą Sprawę i przybliżyli naszą upragnioną przez 
pokolenia Wolność. Więc cześć im i chwała, 
choć ból nie:edno blizkie serce przeszył i cierń 
żałoby tkwić będzie w niem długo, długo... Gdy 
wyruszyć miała nasza drużyna, E. FaliszewskaL 
żona aptekarza, zawiązała komitet Pań. Cel ja­
sny — dla serc, które kochały Sprawę i przez 
nią i jej bojowników — bo w krótkim czasie ze­
brano drogą składek tyle, że zaopatrzono ich 
we wszystko, czego żołnierzowi do boju po­
trzeba.

Po odeiściu tychże do boju praca nie ustaje, 
rozpoczynamy ibiórkę w całym powiecie. 10 pak 
Helizny, pościeli, złota, jak bransoletki, zegarki« 
łańcuszki,- broszki, obrączki ślubne wysyłamy 
do Lwowa a po zajęciu tegoż do Krakowa.

Wartość tychże rzeczy przenosi kwotę 
^0C0 K. Rosyjska nawała przerwała tok pracy 
na miejscu — lecz gdy fala odpłynęła a niektóre 
z pań wróciły z uchodztwa, komitet pań był już 
na posterunku, przekształcając się w Koło Ligi 
Kobiet. Prezydyum tworzą: przewodnicząca E. 
Faliszewska, zastępczyni Z. Charzewska, sekre­
tarka A, Jarorozówna, zastępczyni J. Faliszew­
ska, skarbniczka H. Kubicka, zastępczyni E. Bi- 
szówna.

Utworzono sekcyę oświatową, szycia bieli­
zny i dochodową. Praca teraz stokroć trudniej­
sza. Mienie 'wszystkich to poszło z dymem, to 
rozgrabiono. Ludność przeważnie ruska, poby­
łem nieprzyjaciela zdemoralizowana. Szvkany 
Rusinów pracę na każdym kroku utrudniają.' 
Co można było, Koło starało się zrobić. Warun­
ki mieiscowe na pracę w szerszych ramach nic 
pozwalały, więc chociaż wspomagać wysiłki 
ogólnej organizacyi, przysparzać funduszów« 
ubierać legionistów, pamiętać o wdowach i sie­
rotach i trzymać straż na kresach stało się na­
szym celem. Zniszczone same — chcąc przyspo­
rzyć dochodów, obięłyśmy pisanie kwitów zasił­
kowych dla analfabetów i to było głównym na* 
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szym dochodem do 1. stycznia 1916. Krecią ro­
botą pisanie kurtów nam odebrano. W roku 1916 
dochody nasze spadają więc do minimum — bo 
ograniczają się tylko do zbiórek w czasie ob- 
ckiodów, wkładek członkiń, prowizyi od sprze­
dawanych wydawnictw i darów prywatnych tak 
gotówką, jak w naturze. E. Faliszewska odda je 
do użytku publiki bibliotekę swą a zebrane stąd 
kwoty przeznacza na cele Legionów.

Od dnia założenie. Koła, t. j. od 1. sierpnia 
1915 do 31. grudnia 1916, wydano: Na szpitale 
gotówką 120 K, 10 pak bielizny (dary prywatne) 
180 K, bielizna do Rabki (szpital) 180 K, legio­
nistom będącym na urlopie 140 K, gwiazdka i 
dary wielkanocne dotówli ą (Kraków) 162 K, 
10 paczek imiennych 220 K, paczka bielizny na 
gwiazdkę do Krakowa 120 K, wysyłka w pole 
(tytoń, konserwy, czekolada) 290 K, na materyał 
do szycia bielizny wydano 300 K, konserwa cya 
grobów 70 K, na fundusz im. Piłsudskiego 147 K, 
na inwalidów 85 K, na sztandary 30 K, dom ro­
dzinny Kraków 30 K, na ogólne cele 180 K, na 
głodnych w Warszawie 100 K, razem 2454 K; 
przed inwazyą 4000 K, suma 6454 K. W kasie 
pozostaje na rok przyszły 135 K 74 h.

■ Superarbitrowany legionista Stan. Śmietana 
otrzymał z naszej ręki miejsce sekretarza miej­
skiego, miał byt zapewniony i możność przygo­
towania się do egzaminów prawniczych. Koło 
urządza obchody, nabożeństwa, zbiera młodzież 
w każde święto, gdzie pod opieką członkiń uczą 
się pieśni polskich, gdzie wszczepia się miłość 
ku kochanej wolnej Ojczyźnie. Naszem hasłem 
było;

»Pracuj każdy w swein kółku,
Jak każę duch boży,
A całość sama się złoży.«

Czy wypełniłyśmy obowiązki należycie, sąd 
o tem należy do ogółu, któremu podajemy wy­
niki naszej pracy. Szło nam per aspera... 
Nie osiągnęłyśmy bezpośrednio celu, ale przy­
najmniej umożliwiłyśmy naszym ukochanym 
walkę, przetrwanie i ich bohaterski pochód a d 
astra!

Przewodnicząca: E. Faliszewska.

Na Dar 3. mŁln »Macierzy Szkolnej« złożyli pp.: Hu­
bert Tesarczyk, nauczyciel w Koniakowie 2 K ta r. 1915; 
Jan Urbaczka w Koniakowie 50 h; Karol Sznurowacki, 
dróżnik w Cieszynie 2 K; dr. Leon Wolf, adwokat we 
Frysztacie 6 K; na listę składkową k . Alojzego Gału­
szki, proboszcza w Kończycach Małych, złożyli: pp. Wo- 
żnicowa (zamiast świec na Dzień zaduszny) 4 K, ks. A. 
Gałuszka 3 K, w drobnych datkach 92 h; na listę skład­
kową p. Huberta Tesa-czyka, nauczyciela w Jaworzyn­
ce, złożyli pp.: Hubert Tesarczyk 1 K, Andzia i Jadzia 
Legierskie 2 K, Emil Czekanik w Zwardoniu 2 K, Leon 
Grochowski w Jaworzynce 2 K, W. Sosnowski w Zwar­
doniu 2 K, G. Głowacka 1 K, Wojciech Plowucba 1 K, 
Marya Płowucha 1 K, razem 14 K; n 1 listę składkową 
ks. Augustyna Machalicy, wikarego w Niem. Lutyni, zło­
żyli pp.: ks. A. Machalica 2 K, Joanna Balcar 80 h.

Na gimnazynm realne im, Jul. Słowackie do w Or- 
łowej zebrali uczniowie i uczenice podczas feryi świąte­
cznych Bożego Narodzenia na listy ■Macierzy Szkolnej« 
wystawione jm przez Dyrekcyę zakładu, następujące 
Ipvoty: Z klasy La: Durczak Bronisław 21 K, Farnik 
Alojzy 13 K 2u h, Fukała Józef 21 K, Guńka Karol 11 K
10 h, Horzitza Karol 7 K, Kołodziejczyk Adam 3 K; Ko- 
tulówna Anna 24 K 20 h, Kożusznik Władysław 8 K (4 h, 
Kubisz Karol 9 K, Lacheta Władysław 10 K, Malil Karol 
4 K, Mamica Gustaw 17 K, Pastuszek Brunon 1 K, Piąt­
kowska Zofia 128 K 50 h, Pytlik Józef 9 K 40 h, Rubin­
stein Izydor 12 K 49 h, Santarius Fryderyk 22 K, Słade- 
czek Rudolf 27 K, Synowcówna Walerya 5 K 60 h, Sza­
rowski Gustaw 8 K 10 h, Tlołka Ferdynand 10 K 40 h, 
Tomiak Włodzimierz 24 K, Urbańczyk Józef 9 K, Wę- 
glorz Gustaw 12 K 50 h, Widła Kaiol 4C K; razem 459 K
14 h. Z klasy I.b: Bednarz Dominik 12 K 40 h, BurzyR 
Robert 23 K, Chudoba Antoni 22 K 20 h, Galocz Aloj y 
35 K 60 h, Galocz Klemens 42 K 30 h, Gaweł Ludwik 
40 K 30 h, Kijonka Alojzy 9 K, Kołatek Józef 11 K 10 h, 
Korzec Ferdynand 31 K, Kremiec Henryk 7 K, Niemczyk 
Andrzej 3 K, Ri kowski Franciszek 9 K 70 h, Rzyman 
Rudolf 6 K 20 h, Sobocik Józef 15 K 90 h, Szkandera Jan 
17 K 10 h, Szotek Alojzy 2 K 50 h; ra’em 288 K 30 h. 
Z klasv IL: Bartman Józef 18 K 80 h, Bura Rudolf (ml.) 
29 K, Bura Rudolf (starszy) 10 K 20 h, Bysiek Zdzisław 
166 K 30 h, Buchwałdck Jan 12 K 80 h, Cfeślawski Cyryl 
16 K 60 h, Drzyzga Adolf 17 K 90 h, Gattnar Józef 36 K 
70 h, Janik Paweł 5 K, Konderla Adolf 6 K, Mezylanik 
Rudolf 12 K 20 h, Pindur Józef 16 K 80 h. Polok Karol
11 K 90 h, Szafarczyk Maksvmi'ian 5 K, Skurzok Rudolf 
3' K 20 h, Staros’ka Józef 34 K 40 h, Strzebak Henryk 
25 K SzczotKa Franciszek 1 K 50 h, Sukiennik Zenon
15 K 60 h, Wałowy Emil 17 K 90 h, Wojnarówna Korne­
lia 23 K 20 h. Wolny Alojzy 19 K 50 h, Zgraja Emil 13 K, 
Żvła Józef 7 K 50 h; ra’em 526 K 10 h. Z klasy III.: Bu­
zek Jan 62 K, F ijkosz Wiktor 7 K 50 h, Frodl Józef 16 K 
10 h, Godula Alojzy 4 K 52 h, Golasnwski Jó^ef 28 K, 
Ihaz Józef 11 K 20 h, Kiedroń Jan 44 K 90 h. Królikowski 
Jerzy 27 K 20 h, Kubeczka Adolf 9 K 36 h, Listwan Kazi­
mierz 1 K. Michalik Wiesław 21 K, Müller Józef 51 K 
10 h. Tkacz Józef 7 K 98 h, Starzyk Franciszek 9 K 20 h,
(■■KLLB1_V ■ ■■ ■— T«T~'-l ■

Węglorz Adolf 10 K 90 h; razem 317 K 96 h. Z klasy IV.: 
Baranek Jan 11 I 30 h, Badura Józef 5 K 50 h, Czapki 
Franciszek 24 K, Dostál FranFiázi k 3 K 50 h, Hanzel 
Franciszek 10 K, Kasperlik Rudolf 37 K, Kolek Józi f 
10 K, Lube'ski Czesław K 70 h, Libe-d4 Eugeniusz 9 K 
40 h, Ładoś W.told 3 K. Maćkowski AIR ns 33 K, Wa­
rzecha Bolesław 15 K 50 h; razem 11 >5 K 40 h. Z klâïf V4 
Bucliwatdek Rudolf 18 K, Szulc Franciszek 47 T 90 h, 
Wandzel Mieczysław 11 K; razem 76 K 90 h. Ogółem ze­
brali uczniowie 1834 K 30 h. — • Dyrekcya, potwierdzają^ 
odbiór powyższej kwoty, akłada wszystkim łaskawynt 
Ofiarodawcom, którzy na listy uczniów składali datki, 
serdeczne »E g zapłać« za tak życzliwą pamięć o gim- 
nazyum. Za Dyrekcyę zakładu: Prof. P. Feliks, kie­
rownik.

Na Polską Bursę w Orowej z’ożyli pp.: Robert Ka- 
sperlik z Karwiny 10 K; Maksymi'ian Hol Czak z Karwiny 
10 K; Wojciech Wilk z Mor. Ostrawy 3 K; ks. Eug. Brzu- 
ska 5 K; dyr. Koczwara z Piotrowic 18 K; drowie Olsza­
kowie z Karwiny 70 K; Siostry Zakonnice z Karwiny 12 K, 
nadinżyn. Kiedroniowie z Debr owej 20 K, jako nieprzy­
jęte przez ks. S. w myśl wyrażonego przezeń życzenia. 
Zarząd Bursy składa wśzystkim łaskawym Ofiarodawcom 
jak najserdeczn ejsze podziękowanie.
■■□■■■■HHDBaasaaaaaiiaaaiiaaiiiiaaaiiaiia«

To w. oszczędności i zaliczek
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stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną porek*  
w »Domu Narodowym«, w Rynku na l. piętra«.

*) »Jak silnie »Quo vadis« oddziaływa na uczucia 
religijne człowieka nawet zobojętniałe^o dla wiary, dam 
rrzvkł-d z ż’"-ia dobrze znanej mi osobistości. Jako aka­
demik nie odznaczał się mój znajomy nadzwyczajną gor­
liwością rejigiina a nawet co gorsza, przestał uczęszczać 
do spowiedzi. Kiedy już kończył studva w Krakowie, wy­
szło »Ouo vnďs«. Przeczytał — i powieść ta wstrząsnęła 
tak silnie j^go dusze, że w całej jaskrawości stanął przed 
nim jegn stosunek do Chrystusa, stosunek niewdzięczne­
go. marnotrawnego syna do najlepszego z Ojców. Gorz­
kie ł’y żalu w”buchłv mu z oczu i dłutfo, dłiuto płvnęły. 
Nazajutrz rano klęczał już przed konfesvonałem w ko- 
ścic’e Pannv M.nrví — i od tej chwili życie jego inny 
przebrało kierpnek.«’ (Prof. Franciszek Walzz-k, w refe- 
rac’e »Lc’fturn młodzieży«, wygłoszonym dnia 12. li­
stopada 1°1? ni Kursie katechetycznym w Krakcv—ie. —- 
Księga pamiątkowa Kursu katechetycznego str. 84.)

(C. d. n.)

i filiami, w Jabłonkowie, we Frysztacie. w Boguminie. w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowa^ 
przyimuje od członków i oieczłnnków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowania i płaci od nich

01

ocznie, od dnia następnego po wpłac*e  aż do dnia pé“ 
«rzedzającego wypłatę, a jak dotąd, same za wkładkują
ych opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya półroczna 
Pożyczki dale Towarzystwo na umiarkowany procent 

"skontuie weksle swych członków, udziela kredytu n> 
lodkład faktur i otwartych rachunków książkowych ( 

wydaje ska:bonki domowe.
Sodziny kancelaryjne codzień, z wyjątkom twiąl i al» 
iziel. od godz 8 do 12. przed południem i od godz. £ ■ 

do 4. po południu
? filii w Dąbrowę) urzędują w poniedziałki, środy i piątto 1 

od godz. 4. po poimlniu. ł
ZARZĄD ’

Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stów 
rzyszenia zareje itrowanego z nieograniczoną pnręka 
L Domagalski A Teper. H. Filasiewicr

Przemowa, 
wygaszona przez ks. prof. Tomanka podczas 
nabożeństwa za duszę ś. p. Henryka Sienkie­
wicza w ko« ciele Braci Miłosierdzia dnia 16. gru­

dnia 1916.
(Ciąg dahzy.)

Z katakumbowych ścian brzmiały do uszu 
naszego Henryka słowa wielkiego Apostoła na­
rodów, Pawła z Tarsu; słowa płomienne, ostre 
Jak miecz obosieczny (Żyd. 4, 12.), płonące z go- 
r*ceJ duszy: »Ja Paweł, sługa Jezusa Chrystusa, 
powołany Apostoł, przeznaczony do opowiadania 
Ewangelii Hożej« (Rzym. I, 1.), który kiedyś 
prześladowałem młodziutki Kościół Boży (1. Kor. 
15, 9.), który z łaski Bożej jestem tem, czcm je­
stem (i. Kor. 15, 10.), ja się i w tym grodzie »po­
stępu i kultury«, światła i nihilizmu religijnego 
»»íť wstydzę Ewangelii; ponieważ jest ona mo- 
c<j Bożą ku zbawieniu każdego wierzącego« 
(Rzym. 1, 16.). Ogłaszani warn, iż »sprawiedliwy 
s wiary żyje« (Rzym. 1, 17.), przeto powstańcie, 
wy> którzyście przyjęli Ewangelię, wyzwólcie się 
z niewoli grzei hu ku wolności usprawiedliwienia 
(Rzym. 5.), idźcie przebojem do wewnętrznego 
odnowienia, oczyszczenia, uświęcenia, »odnów­
cie się duchem umysłu waszego i obleczcie sie w 
n°wcgo człowieka, s warzonego na obraz Boży 

sPrawiedliwości i w świętości prawdziwej« 
' ez- 23. 24.), powstańcie do nowego życia 

F . £ Ducha Bożego, do wiary czynnej, obja­
wiającej się w życiu nienagannem. Tak, »moc 
ustdpda, a dzień się przybliżył. Odrzućmyż tedy 
uczynki ciemności, a obleczmy się w zbroję świa- 

Osfz: dnie uczciwie chodźmy: nie w ucz­
eń i pijaństwach, nie w rozpuście i wszeteczcń- 

s wie, nie w zwadzie i w zazdrości, ale się oblecz- 
w Bona Jezusa Chrystusa« (Rzym. 13, 12—14).

* e czcigodne jiomniki żywej wiary, te głazy i 
"r?’.te Prochy świętych Męczenników i Wy- 

st^WC<pV s’9 wołać: Amen, tak jest, tak się 
groj’ .020s ala u nas, w nas, między nami, w 
bałwZ,F zKni’izny, zepsucia, szaleństwa, niewiary, 

r^hwalstwa wiara, która zwyciężyła świat.
ciemn Z1,,,SZO1?y wychodzi Sienkiewicz z tych 
doznari h>a świetlanych lochów, ogrom

yen wrażeń przygniata mu duszę, roz­

grzewa serce; więc tu wytrysło niepokaźne źró­
dło tej wiary, tego zwycięskiego tryumfalnego 
pochodu wiary? Taka wiara musiała podbić Ro­
mę i świat cały. Teraz kieruje kroki swe dalej, 
mija gruzy starożytnej pogańskiej Romy, te 
szczątki dawnej potęgi i chwały, miejsce, gdzie 
stał złocisty pałac Nerona, gdzie sterczą ku nie­
bu osamotnione ruiny rojnego kiedy koloseum. 
Tu przy sta je. »Miejsce, na k órem stoi, jest zie­
mią świętą« (II. Mojż. 3, 5.). Ten skrawek zro­
szony, zlany, przesycony krwią tysięcy bohate­
rów, chrześcij m, którzy zagrzani słowem apo- 
stolskiem w podziemiach katakumbowych z zapa­
łem życie łożyli w dobrowolnej ofierze dla wiary 
w Chrystusa. Jeszcze te mocno uszkodzone po­
tężne mury rozległego cyrku rozbrzmiewają ry­
kiem lwów i innych dzikich zwierząt; Sienkiewicz 
widzi okiem duszy w opustoszałem koloseum te 
zastępy nieustraszonych Męczenników, na amfi­
teatralnych siedzeniach krocie szalejących, krwi- 
żądnych widzów; milcząca dziś olbrzym a arena 
drga jeszcze od dzikich, ochrypłych okrzyków 
»Christianos ad leones« (^chrześcijan na pożarcie 
lwom«), »rnacte« (»zabijaj«) i od łagodnych, 
wzruszających wołań i tryumfalnych odpowiedzi 
na te wyroki śmierci rozwydrzonej tłuszczy po­
gańskiej, wydobywających się w ob'iczu stra­
sznej, bolesnej, męczeńskiej śmierci z piersi i 
serc chrześcijan, starców, niewiast, mężczyzn w 
sile wieku i małych dzieci: »Pro'Christo« (»dla 
Chrystusa«), »Ave Christe Imperator« (»bądź 
pozdrowion, Chryste, nasz Władco«), »Christus 
vivit, régnât, imperat« (»Chrystus żyje, króluje, 
panuje«), »Ave Christe, morituri te salutant« 
(»bądź pozdrowion, Chryste, idący na śmierć 
ślą Ci pozdrowienie«)- To iście nadziemska siła. 
Tu odczuwa Sienkiewicz potęgę tej wiary, która 
zwyciężyła moc zła w duszach, potęgę zła w świę­
cie, która daje żywot prawdziwy, bo wieczny. 
»To jest zzoycięstwo, które zwyciężyło'' świat, 
wiara w Ukrzyżowanego.« Te wrażenia, \e po­
tężne przeżycia przelał Sienkiewicz mistrzow- 
skiem piórem w przecudną całość, w bi ihaterską 
epop< ję krzyża, wiary i łaski Bożej. Te walki, 
zwycięstwa i tryumfy wiary uwiecznił w prze­
ślicznej powieści »O u o v a d i s«, przedstawiają­
cej olbrzymie zapasy przemożnego pogaństwa z 
ziarnem gorczycznem Ewangelii, zwycięstwo

Krzyża nad wymyślonym przez fantazyę ludzką 
Olimpem bałwanów ; prze’ał swe uczucia i swe 
myśli, uczucia do tysięcy i milionów dusz, by i: 
one, jeśli ty'ko są dobrej woli i przystępne dla 
działania łaski, dały świadectwo prawdzie, chwa­
łę Bogu 1 znalazły pokój. I poszedł ten świecki 
kodeks prawa nowozakonnego, ta złota księga na. 
wszystek świat, głosząc prawdę, stała się w du­
szach i sercach wielu wymowną, gorącą apologią 
Chrystusowej wiary, natchnionem kazaniem, 
rzecznikiem wewnętrznego odnowienia.*)

Tak Henryku, nasz Mojżeszu, przewodniku 
i mistrzu, przekonałeś siebie samego, przekona­
łeś innych, że wśród powodzi fałszywych twier­
dzeń, złoś'iwych przekręcan, błędów i zboczeń 
hardego umysłu ludzkiego pozostała, pozostaje i' 
pozostanie wiara, jakb głaz z granitu, wiara w 
Krzyż i prawdy Krzyża; nie ta wiaia chorobH- 
wie-sentymentalna, mająca swą siedzibę gdzieś 
pod progiem świadomości, drzemiąca w nie- 
uchwytnem, kapryśnem uczucia, ale wiara jako 
cnota, opierająca się na objawieniu nadnatural- 
nem, na pewnych danych, na niezmienirjących 
się w ciągu wieków prawdach, z odwiecznego 
źródła wiary, od Boga, pochodzących jako »ra- 
tionabile obseauium«, »rozumne posłuszeństwo«, 
jako »służba duchowna« (Rzvm. 12. 1.).

»Teraz te^y pozostaje wiara.«
V7iernymi zostaniemy svnami i wyznawcami 

tej wJarv w duszy i życm, w myśli i czynie aż do 
ostatniego tchnienia.
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Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchanka w Ciaszynie. Odpowiedzialny redaktoři J. Pelak.

A

Za zasmucone dzieci:
Ks. Ludwik Kojzar.

❖
:

Czeki pocztowe na 
żądanie.

Czeki pocztowe na 
żądanie

Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictw« bł. Jana 
Sarkandra- w Cieszynie, Siary Targ 4.

a to począwszy od 1. marca 1917 roku — zgodnie z przepisem, pod I. 13 zamieszczo­
nym w postanowieniach o wkładkach.

Natomiast Towarzystwo przyjmuje na siebie i nadal za wkładkujących opłacanie 
podwyższonego podatku rentowego.

W odpowiednim stosunku zostaje równocześnie zniżone oprocentowanie pożyczek 
wekslowych.

Towarzystwo oszczędności i zaliczek w Cieszynie,
stów, zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Wyroby betonowe.
Wykonuję wszelkie roboty betonowe i mam na skła­

dzie mosty betonowe wielkie i małe, rury betonowe 
wszelkiego gatunku, kamienie do studni, słupy do pło­
tów, koryta dla świń, krzyże wielkie i mała na cmentarze 
I t. d. Przyjmuję także kanały do roboty.

Przyjmę zaraz 2 robotników do wyrabiania rur.
Upraszam o łaskawe poparcie mojego przedsiębior­

stwa i kreślę się 
z wielkim szacunkiem 

FRANCISZEK BRANKA 
we Frysztacie, na Blejchu nr. 437.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rudoli Tománek, proiesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 b, z przesyłkę pocztową 75 b. 
Format nader zgrabny, wielkość 10%X7 cm. 8 ar­
kuszy druku (250 str.j, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie.

Wyciąć i schowaćl Wyciąć i schować)
Na czas gwiazdkowy polecamy: 

KSBĄŻKB POLSKBE, Cffff AZ Y 
narodowe, historyczne, krajobrazy, religijne i t. d. 

na dogodne spłaty miesięczne. 
□V" Katalogi nowe bezpłatnie! "VC 

Zastępcy poszukiwani wszędzie. Za pośrednictwo w prze­
kazywaniu zamówień wysokie nagrody.

Adres: KSIĘGARNIA WYDAWN. POLSKA, 
Poznań-Posen, Schließfach.

Narzędzi kowalskichc
poszukuje pewien kowal. Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.

?ewien Ślązak, przebywający w Galicyi, cbciąłby na 
Śląsku kupić lub wziąć w dzierżawę

chałupę drewnianą
z ogródkiem lub z kawałkiem pola. Zgłoszenia pod adre­

sem Redakcyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.

Kto chce
cennik bogato illustrowany zegar­
ków, zegarów, łańcuszków, towa­
rów ze złota i srebra, oraz galan­
teryjnych przedmiotów i bielizny, 
niech nadeśle markę za 40 hal. 
Lampki elektryczne połowę dla 
żołnierzy z najlepszem i silném 
światłem, z gwarancyą roczną po

5 i 4 K. — Na Feldpost wysyła się tylko za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy.

OKAZYA! Trzewiki damskie, płytkie, całe skó- 
—...... rżane szewro, modne i trwałe, para
16 K, lepsze 20 K. Amerykański lason — znacznie mo­
cniejsze i trwalsze, cena 30—35 K. Trzewiki męskie, całe 
ze skóry boksowej, czarnej, bardzo mocne, trwałe, para 
53—55 K. Takie same damskie 46—48 K. Przy zamówieniu 

należy nadesłać 5 K zadatku.

Kalendarz
j OMchffl 61. ]ffi " '
■ na rok 1917
■ wyszedł i jest do nabycia.
■ Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe
J przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe,
■ bogatą piękną treść i ładne illustracye.

i Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h.
■ Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i

i na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank).
■ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł.
■ Jana Sarkandra«, Cieszyn.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«.
poleca

zbiór poezyi ks. Emanuela Grima p.t.:
„Z nad brzegów Olzy“, 

zawierający napisany prześlicznym wierszem życiorys 
śląskiego rozbójnika-bonatera Ondraszka, poezya »Ze 
śląskiej ziemi«, strofy religijne i utwory liryczn« p. t.

»Z obczyzny«.
Cena i egz. (181 str.) w gustownej płóc. oprawie 3 K, 

z przesyłką 3 K 20 h.
Zamówienia przyjmuje »Dziedzictwo błog. Jana Sarkan­
dra« i »Sekretaryat katolicki« w Cieszynie, Śląsk austr.

»DZIEDZICTWO BL. JANA SARKANDRA
wydało napisaną przez- ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalna o( ■ 4
według melodyi »Kto się w opiekę«.

Bank cieszyński kredytowy
w Cieszynie

w domu „Dziedzictwa“ na St. Targu 4 

przeprowadza zamianę L i II. austr. po­
życzki wojennej na PIĄTĄ 40-letnią po­
życzkę wojenną pod następującymi wa­

runkami:
Przy zamianie obliczoną będzie:

I. pożyczka wojenna po K 98,60 z doli­
czeniem 92 h tytułem różnicy odsetek 
za im. wart. K 100,—t

n. pożyczka wojenna po K 94,75 z doli­
czeniem 46 h tytułem różnicy odsetek 
za im. wart. K 100,—t

natomiast V. pożyczka wojenna będzie po­
liczoną po kursie K 92,— za im. wartość 
K 100,—, pozostała różnica zaś wypłaconą 

będzie gotówką.
Termin zamiany do 28. lutego 1917.

Kraków, Gertrudy 20/G.
Wydawcai Ks. Józef Londzin w Cieszynie,

tak Md Mjlw w Cieszynie
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
z filią w Dziedzicach

ndziela pożyczek na hipotekę i weksle ua umiar­
kowany procent i przyjmuje

wkładki na oszczędność
i płaci od nich

Podziękowanie.
Za okazane współczucie i udział w pogrzebie — dnia 25. stycznia — naszej dro­

giej matki, ś. p.

Zuzanny Kojzarowej z Brandysów,
którą Bóg nagle z tego świata powołał, składamy wszystkim serdeczne podzięko­
wanie, Szczególnie wyrażamy Przew. ks. radcy Olszakowi, ks. prob. M o t z c e, 
ks. prob. Krucinie za słowa współczucia i ukojenia, ks. posłowi Brandys o- 
w i, ks. wik, Brandysowi, ks. wik. Kukli, ks. B i ł c e, ks. M i I i k o w i, pp. 
Nauczycielom z okolicy, chórowipanien, jako też wszystkimucze- 
s t ni kom miejscowym i z okolicy serdeczne »Bóg zapłać)«

ZBYTKÓW, w styczniu 1917.

L Domagalski, A, Teper, H. Filasiewicz,

Dom nowowymurowany, 
jednopiętrowy, w Pogwizdowie nr. 72, przy samej drodze, 
przy kościele i dworze, stodoła i chlewki murowane, 
*A jochu pola — z powodu wyjazdu właściciela na wojnę 
Z wolnej ręki do sprzedania. Bliższej wiadomości ndzieli 

p. Józef wojaczek w Guldowach nr. 15.

Panna 194etnia,
pochodząca z domu gospodarskiego, znająca się dobrze 
na gospodarstwie, ewakuowana z Galicyi, z powiatu bu­
czackiego, poszukuje zajęcia w polskiej rodzinie. Łaska­
we zgłoszenia pod adresem: L. S,, Domstadtl nr. 45 

(Morawa).

ty

i InurzyslM lœÉoici i zaHczek w Ob* :
Æ oraz filie jego
ty w Jabicrkcwie, Frysztacie, Frymine, tkrcKwie, Dąbrowie i Ortowej X 

ogłasza niniejszem zniżenie oprocentowania wszystkich wkładek oszczędności, tak .A 
dawniejszych jak nowoprzyjmowanych z 4Y2% na Ju
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• . . . IZEM Clí. .
Psmo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłkę pocztową: 
całorocznie . . . 9 K — h
półrocznie . . . . 4 » 50 »
kwartalnie . 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowej: 
całorocznie . . . 8 K — li
półrocznie .... 4 » — » 
kwartalnie . . . . 2 > — >

Numer pojedynczy 10 hal, X Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cii^zynie: Drukarnia .Dziedzictwa*, plac Teatralny J księ­
garnia -Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, igencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grünfeld, trafika. Saska Kępa. — W B gurainie (dworzec): Otto Müller i Stanislaw Ra- 

z iv.ski. — W Bielskn: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza.się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I p.

Wychodzi we v lorek I piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko 
razowem umieszczeniu znaczni 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek, 6. lutego 1917. Hi*. II.

w Pami?lajRy o sMacli na „Opieka nad kształt sin Mela tatcilĄ ira. öloo. Mslchidra Mi W i Cieśninie.

Ameryka zrywa stosunki dyplomatyczne z Niemcami.
Wilson spodziewa się, że państwa neutralne to samo uczynią.

Ameryka zrywa stosunki dyplomatyczne 
z Niemcami.

Waszyngton, 3. lutego. Reuter donosi: Wil­
son doręczył kongresowi orędzie z oświadcze­
niem, że Niemcy notą z dnia 31. stycznia cofnę­
ły dane Ameryce zapewnienia co do m?tod pro­
wadzenia wojny łodziami poJwodnemi, dlatego 
prezydent polecił sekretarzowi państwa Lan- 
singowi uwiadomić hr. Bernstorffa, że stosunki 
dyplomatyczne z Niemcami zostały zerwane, 
że am ery] ański ambasador w Berlinie zostanie 
Zaraz odwołany i że hr. Bernstorffowi należy 
natychmiast doręczyć paszporty. W iałyby ame­
rykańskie okręty albo życie ludzkie w lekce­
ważeniem przekroczeniu prawa narodów i zasad 
ludzkości być ofiarowane, czego wierzyć nie 
chce, poprosi kongres o pełnomocnictwo poczy­

nienia potrzebnych zarządzeń, aby amerykań­
scy marynarze na otwartem morzu byli chro­
nieni.

Prezydent dodaje: Przypuszczam, że wszy­
stkie neutralne rządy pójdą tą samą drogą. Nie 
życzymy sobie wojennego starcia z niemieckim 
rządem, jesteśmy szczerymi przyjaciółmi nie­
mieckiego narodu i pragniemy naprawdę utrzy­
mania pokoju z niemieckim rządem. Staramy się 
tylko nasze prawo do wolności, sprawiedliwości, 
swobodnego życia chronić; są to podwaliny po­
koju, nie wojny.

Zatopienie okrętu amerykańsł iegj,

Londyn, 3. lutego. Amerykański parowiec 
»Housatanic« (3331 ton) został zatopiony.

Kongres uchwalił 500 milionów dolarów na 
zbrojenia.

Waszyngton, 3. lutego. Reuter donosi: W 
kongresie uczyniono wniosek na wydanie po­
życzki, wynoszącej 500 milionów dolarów, by 
podnieść gotowość armii i floty istawićopór 
elementom sympatyzującym z JNiem- 
cami.

Sekretarz marynarki Daniels polecił zakła­
dom budowy okrętów i stacyom okrętowym 
przeprowadzić zarządzenia ostrożności. Usta­
wodawcza komisya senatu otrzymała polecenie 
poczynienia zarządzeń celem chronienia 
Stanów Zjednocz, przed sprzysię- 
ż e n i a m i, mogącemi wyniknąć z zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z Niemcami.

Nic ważnego.
Wiedeń, 1, lutego. Urzędowo donoszą: Nie­

ma nic ważniejszego do doniesienia.
Wiedeń, 2. lutego. Urzędowo donoszą: Bez 

szczególnych wydarzeń.
Wiedeń, 3. lutego. Urzędowo donoszą* Wło­

ski sjrmrl t obrzucił bombami Nabrezinę, nie 
wyrządzając godnej wzmianki szkody.

Wiedeń, 4. lutego. Urzędowo donoszą: Bez 
zmiany.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wsisa Mrß-Wggißr i Rosyg
Zmniejszenie sfę działalności bojowej.

WieJeń, 1, lutego. Urzędowo donoszą: Nad- 
jWyczEjuie ostre powietrze zimowe przeszka­
dza na całym froncie wschodnim wszelkiej wię­
kszej dział- Iności bojowej,

Wiedeń, 2. lutego. Urzędowo donoszą: Bez 
szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 3. lutego. Urzędowo donoszą: Ko­
lo Pekas na d węgierską graricą wschodnią od­
rzuciły nasze oddziały zabezpieczające ataki 
rosyskich zastępów. Zresztą niema o niczem 
do doi iesienia.

Wiedeń, 4. lutego. Urzędowo donoszą: Na 
Obszarze a rstro-wrgierskich wojsk nic ważnego.

Zast. szefa szt: bu gen.: v. Höfer.

ďfljra «i Mílii.
Nic ważnego.

Wiedeń, 1. lutego. Urzędowo donoszą: Nie­
ma nic ważniejszego do doniesienia.

Wiedeń, 2. lutego. Urzędowo donoszą: Bez 
szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 3.i lutego. Urzędowo donoszą: Bez 
zmian,

Wiedeń, 4. lutego. Urzędowo donoszą: Na 
południe od jeziora Ochryda odparły ogniem na­
sze wojska nieprzyjacielskie oddziały wywia­
dowcze.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Ba Mgwi- c i i Munis
Wtargnięcie do pozycyi rosyjskiej nad 

Nardjówką.
Berlin, 1. lutego. Naczelna kwatera donosi: 

Front wcjsk gen. marszałka pcln. księcia Leo­
polda bawarskiego. Przy bardzo ostrém zimnie 
tylko na j :e vielii miejscach żywsza czynność 
bojcwa. Ni d Narajówką, na południowy wschód 
cd Lipnicy Polne', części saskiego pułku wdarły 
się do rcsy’skiej pozycyi i powróciły z 60 jeń­
cami i jednym karabinem maszynowym jako 
zdobyczą.

Na froncie wojsk gen. pułkownika arcyks. 
.lózefa i marszałka poln. Mackensena małe wal­
ki na przedpolach i odosobniony ogień artyleryi.

Be lin 2. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Przv silnym mrozie i śnieżycach bez szczegól­
nych wydarzeń.

Barlin, 3. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Niema do dojKpsienia o wydarzeniach o szcze- 
gólnem znać; eniu.

Odparcie kilku rosyjskich ataków nad rzeką Aa.
Berlin, 4. lutego. Naczelna kwatera donosi: 

Przy walkach, które się mimo srogiej zimy nad 
rzeką Aa wywiązały, zostało kilka rosyjskich 
ataków odpartych.

Na froncie arcyks. Józefa i przy armii gen. 
marszałka Mackensena położenie jest niezmie­
nione.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: LudendorfL

Działalność wywiadowcza.
Berlin, 1. lutego. Naczelna kwatera donosi: 

Na wielu miejscach frontu uderzenia wywia­
dowcze wydały cenne ustalenia co do nieprzy­
jaciela.

Ferlin, 2. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Ruprechta: Między Ar­
mentieres i Arras rozbiły się liczne natarcia sil­
nych angielskich oddziałów wywiadowczych. Z 
obu stron Ar c.y i Sommy panowała żywa wal­
ka d. płowa. Porą ranną i wieczorną żywa dzia­
łalność naszych wywiadowców, którzy na połu­
dniowy zr chód od Miraumont i na północny 
wschód od I es Sars zabrali z nieprzyjacielskich 
rowów nf-prr i 12 żołrierzy. Na drodze Guede- 
court—Peaulincourt Anglicy po silnym ogniu 
wtargnęli w szerokości kompanii, w kontrataku 
pozycye oczyszczono. Pewna liczba jeńców po­
została w faszvch rękach.

Front rrrn’i nast ’Dcy tronu: Na wzgórzu 
Comkres i v lesie Ailly wróciły wojska ataku­
jące z rozsh ’elanych francuskich linii z '*0 jeń­
cami. V* e Wogezach przyprowadzili nasi wy­
wiadowcy z onpracii sześciu Francuzów.

Nn nob dniowym froncie zachodnim lotni­
cy b» li b*rdso czynni. Nasze eskadry dokonały 
w angielskiej części Francyi bardzo wartościo-
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wych ustaleń. Przeciwnicy stracili w walkach 
powietrznych sic im samolotów.

Berlin, 3. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Niema do doniesienia o wydarzeniach o szcze­
gólnym znaczeniu.

Angielski ogień zaporowy na północ od Ancry.
Berlin, 4. lutego. Naczelna kwatera donosi: 

Grupa wojsk królewicza Riprechta: Przy 
mrocznej pogodzie zimowej bvła walka artyle­
ryjska pomiędzy Lens i Arras i od Serre aż do 
lasu St Pierre-Vrast więcej ożywiona, aniżeli 
w dniach poprzednich. Nn północ od Ancry 
zaatakowali Anglicy nasze pozycye po ogniu 
zaporowym około północy. Podczas gdy na pół­
noc od Beaucourt rozbiły się ataki, udało się 
blizko brzegu rzek jednemu oddziałowi wtargnąć 
do naszych najprzedniejszych rowów.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Woa « Macedonii.
Położenie niezmienione.

Berlin, 1. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Na południowy ząchód od jeziora Dojran od­
działy posuwające się po silnym ogniu zostały 
odparte.

Berlin, 2. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 3. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Niema do doniesienia o wydarzeniach o szcze- 
gólnem znaczeniu.

Berlin, 4. Iut2go. Naczelna kwatera donosi: 
Oprócz napadów ogniowych koło Monastyru, 
jako też pomiędzy Wardarem i jeziorem Dojran 
*ic istotnego.

Pierwszy* gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Woju aśisko-nncko.
Klęski morskie koalicyi.

Wiedeń, 1. lutego. W g-udniu zniszczyły 
mocarstwa centralne swą działalnością wojen­
ną 152 nieprzyjacielskich statków handlowych 
o pojemności brutto 329.000 ton, z tego było 
240.000 angielskich. Prócz tego zatopiono 65 
neutralnych statków handlowych z powodu 
p-zewozu zakazanych towarów dla nieprzyja­
ciół. Wobec tego w grudniu jest ogólny wynik 
415.000 ton brutto. Od początku wojny do 31. 
grudnia 1916 zniszczyły mocarstwa centralne 
z doliczeniem strat w ciągu wojny poniesionych, 
o których się później dowiedziano, razem 
4,021.500 nieprzyjacielskich ton. Z tego jest 
3,069.000 angielskich, t. j. 15 proc. ogólnej po­
jemności w tonach od początku wojny. W tym 
samym czasie siły morskie mocarstw central­
nych zatopiły lub zabrały jako kontrabandę 401 
neutralnych statków o pojemności 537.500 ton 
brutto.

Oddziały ochotnicze w Anglii.
Londyn, 1. lutego. Król wystosował do 

wszystkich lordów-poruczników hrabstw orę­
dzie, proszące ich o współdziałanie przy f o r- 
m o w a n i u oddziałów ochotniczych, 
które mają się składać z mężczyzn, 
którzy przekroczyli wiek obowią­
zujący do służby wojskowej i peł­
nią obowiązki obywatelskie. Od­
działy te są przeznaczone do zluzo­
wania wojsk regularnych. Główno ko­
menderującym ochotników zamianowany został 
książę Connaught.

Cesarzowa Zyta właścicielką pułku.
Wiedeń, 31. stycznia. Streffleurs »Militär­

blatt« donosi: Cesarz wydał następujące pismo 
odręczne:
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Kochana Małżonko I
Gorące zainteresowanie się, z jikiern Wa­

sza Ces. Mość odnosi się do Mojej siły zbrojnej, 
jej walk i zwycięstw, radości i cierpień, skłania 
Mnie do zbliżenia W. Ces. Mości, która w tych 
ciężkich czasach wojny stoi u boku Mego jak 
prawdziwa małżonka żołnierska, do Mych dziel­
nych. wojowników. Mianuję przet o . Ces. Mość
właścicielką Mego dzielnego pułku huzarów nr. 
16. Oby wszystkie Moje dzielne wojska w nomi- 
nacyi W. Ces. Mości widziały nowy dowód Mej 
wdzięcznej przychylności i jak dotąd z.stałością 
trwały w zaufaniu do Wszechmocnego i w naszą I 
słuszną sprawę.

Baden, 29. stycznia 1917.
Karol m. p.

Długi wojenne Austryi.
Dzienniki wiedeńskie donoszą: Długi wojen­

ne w d. 30. czerwca 1916 wynosiły ogółem 24,55 
miliardów koron; z tego 55 proc, czyli 13,6 mi­
liardów przypadało na cztery pierwsze pożyczki 
woienre. Mniejsza część, czyli 10,9 miliardów, 
to zaliczki banku emisyjnego, austr, konsorcyum 
bankowego i państwa niemieckiego.. Z końcem 
r. 1915 długi wojenne Austryi wynosiły 14,1 mi­
liardów koron. W drugiem półroczu roku finan­
sowego 1915/16, a wjęc w miesiącach od sty­
cznia do czevwc a 1915, przybyło 10,4 miliardów 
długów wojennych. — Przyrost długów wojen­
nych w każdym z tych miesięcy wynosi 1,7 mi­
liarda. — Do końca roku 1916 cztery pożyczki 
wojenne przyniosły 13,6 miliardów, od czego 
odsetki wynoszą 747 milionów. Ogółem opro­
centowanie długów wojennych wynosi za rok 
1027 milionów koron. Do długów wojennyc.i na­
leży doliczyć dawne długi państwowe w kwocie 
11,4 miliardów koron Razem dług państwowy 
z końcem r. 1916 wynosił 36 miliardów, podczas 
gdy z końcem r. 1915 wynosił 27 miliardów, a 
przed wybuchem woiny 13 miliardów koron. 
Oprocentowanie całego długu państwowego Au­
stryi wynosi rocznie 1478 milionów koron, czyli 
4,1 p.ocent całego kapitału.

Zaostrzona wojna morska.
Kanclerz Niemiec o zaostrzonej walce.
Berlin, 1. lutego. W głównej komisyi parla- I 

mentu niemieckiego wygłosił mowę kanclerz ! 
Rzeszy Bethmann-Hollweg, w której I 
stwierdził, że cała wina za dalszy ciąg wojny I 
ciąży na przeciwnikach. W warunkach pokojo- I 
wycn koalicyi wypowiedziano jasne zniszczenie I 
siły zbrojnej Niemiec, zabranie Alzacyi i Lota- I 
ryngii, oraz marchii wschodnich i podział mo- I 
narchii austro-węgierskiej, oraz okrajanie Buł- I 
garyi i wyparcie Turcyi z Europy. Warunki te | 
oznaczają wyzwanie do walk* do ostateczności. I 
Niemcy przyjmują to wyzwanie i wszystko uczy- I 
nią, by zwyciężyć. Tem samem daną jest od­
powiedź, w jakim stopniu ma być stosowana 
walka przy pomocy łodzi podwodnych. Niemcy I 
nić mogą przytem obierać późniejszego termi- I 
nu. Liczba łodzi podwodnych w porównaniu z 
ubiegłą wiosną podwyższyła się znacznie, a tem 
samem daną jest podstawa, gwarantująca sku­
tek przedsięwzięcia. Drugim momentem współ­
decydującym są złe żniwa za granicą, dalej spra­
wa węglowa. Działalność łodzi podwodnych da 
mocarstwom koalicyi w dwójnasób odczuć skut­
ki bezwzględnej walki podwodnej. ,

Kanclerz Rzeszy, omawiając następnie po­
łożenie polityczne, podał charakterystykę sy- 
tuacyi, jaką otrzymt ł od marszałka polnego Hin- 
denburga, który stwierdził, że na wszystkich 
frontach pozycye są silne, stoją do rozporzą­
dzenia konieczne rezervy, ogólna sytuacya woj­
skowa pozwala Niemcom prayjąć wszelkie sku­
tki, jakie wywoła nieograniczona wojna łodzia­
mi podwodnemi.

Kanclerz odczytał następnie notę, wysto­
sowaną do Stanów Zjednoczonych i stwierdził 
w wywodzie końcowym, że obecnie chodzi o 
walkę o życie, o czem kai-dy od dnia 4, sierpnia 
1914 roku wie. Co leży w ludzkiej mocy, będzie 
zrobionem dla obrony ojczyzny,

Norwegia przeciw łodziom podwodnym.
Chrystyaria. 1. lutego. Rozkaz królewski 

zarządza, że od dnia 6. lutego wszystkie łodzie 
podwodne, uzbrojone w celach wojennych, na-
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leżące do mocarstw wojnę prowadzących,, będą 
na wodach podlegających zwierzchności nor- 
weskiej bez ostrzeżenia atakowane.

Angielski minister marynarki o nocie Niemiec.
»Berlingske TidenJe« donoszą: Angielski 

minister marynarki 'vyrazil się o nocie Niemiec 
tak następuje: Nie chcę przeczyć, że niemieckie 
łodzie podwodne przedstawlaią dla nas niebez­
pieczeństwo. Dniem i nocą obraduje admirali- 
cya nad tą kwestyą. Będziemy się wysilali, aby 
niebezpieczeństwo to przezwyciężyć.

Wojna dla pokoju.
Sofia, 3. lutego. Oficyalne »Echo de Bulga­

rie« pisze: Z rozpoczęciem nowej wojennej kam­
panii na morzu wstępuje wojna światowa w roz­
strzygające stadyum. Nieprzyjaciel odtrącił rę­
kę, podaną mu do zgody. Aby go do zgody zmu­
sić, trzeba podi-ieść dłoń i rozdzielać nią silne 
razy. Wojna, jaka się teraz rozpocznie na morzu, 
jest uzupełnieniem wysiłków na lądzie. Zniwe­
czy ona plany nieprzyjaciół i zbliży świat ku po­
kojowi. Jest to wojna dla pokoju.

Opinia szwedzka przeciw blokadzie niemieckiej.
Sztokholm, 3. lutego. Prasa lewicy parla­

mentarnej wyraża się z wielkiem oburzeniem o 
niemieckiej walce łodziami podwodnemi. — 
Oświadczają oni: Teraz jest wszystko obalone, 
co po setkach lat wysiłków kultury europejskiej 
w kierunku poszanowania praw międzynarodo­
wych i elementarnych zasad humanńarności zo­
stało osiągnięte. Podnoszą one konieczność za­
protestowania pizeciwko podeptaniu praw i za­
sad ogólno-ludzkich przez Niemcy, jako też i 
poczynienia wspólnych kroków obronnych prze- 
ciwko takiemu postępowaniu i wzywają rząd 
szwedzki, żeby natychmiast wszedł w .tej spra­
wie w porozumienie z rządem norweskim i duń-

I skim.
Narady w Hiszpanii.

Madryt, 2. lutego. »Agence Havas« donosi: 
Ministrowie spraw zagranicznych, wojny i mary­
narki pracowali przez całą noc i rozważali 
wszechstronnie ostatnią notę niemiecką w spra­
wie bezwzględnej walki łodziami pedwudnemi. 
Zapewniają, że rząd udroczy natychmiast par­
lament, ażeby zapobiedr niebezpieczeństwu gro­
źnych roztrząsań i debat politycznych. Prasa 
hiszpańska uwa ża jednozgodnie wył worzone 
stąd położenie międzynarodowe jako nadzwyczaj 
poważne, szczególnie dla Hiszpanii, której do­
wóz i wywóz będzie na przyszłość wskutek ogło­
szonej blokady wielce skrępowany.

Nastrój w Holandyi z powodu blokady.
»Allgemen Handelsblad« pisze: Nie potrze­

bujemy wskazywać dopiero na to, że no.we nie­
mieckie zarządzenia wojenne sprzeciwiają się 
prawom międzynarodowym. Musimy zastoso­
wać się do wskazówek naszego rządu i mamy 
nadzieję, że wespół z innemi państwami rząd 
poczyni kroki, celem zajęcia obronnego stano­
wiska wobec zarządzeń wojennych Niemiec. 
Wiele będzie zależało od stanowiska Ameryki. 
Ameryka powinnaby, o ile obstóje przy osnowie 
swych własnych not i ultimatów, faktycznie 
wypowiedzieć wojnę Niemcom. Pismo wątpi je­
dnak, by Ameryka rzeczywiście zerwała stosun­
ki dyplomatyczne i wywodzi: Nam niemiecka 
blokada nie różni się w istocie o 1 rzeczyi dstej 

I blokady i jest właściwie listem żejaenym, który 
sobie Niemcy same wystawiły, by moćły dowol­
nie niszczyć okręty neutralne i mordować neu­
tralnych marynarzy. Gdybv żegluga holender­
ska miała postępować w myśl pewnych posta­
nowień, kraj byłby odcięty od wielkiego ruchu 
światowego i od komunikacyi z własnemi kolo­
niami.

Poważne położenie.
Rotterdam, 3. lutego. »N. Rotterd. Courant« 

donosi z Amsterdamu: Wrażenie zapowiedzi 
zaostrzonej walki łodziami podwodnemi w am­
sterdamskich kołach właścicieli okrętów . mo- 
żna w tem streścić, że na razie panuje wielka 
niepewność. Oczekują ogłoszenia, jakie rząd po 
południu złoży na konferencyi f dyrektorami 
towarzystw żeglugi. Położenie jest bardzo po­
ważne.
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. Md marszałków krajowych i towarzystw rofcycli. i
Cesarz przyjął we Wiedniu 1. b. m. o godz. I

4. po południu deputacye hołdownicze reprezen- I 
tacyi autonomicznych Górnej Austryi, Solnogro- I 
du, Styryi, Karyntyi, Krainy, Gorycyi i Grady- I 
ski, Moraw, Śląska, Tyrolu, Przedarulanii, Ga- I 
*icyi i Bukowiny. I

Przemowy hołdownicze do cesarstwa wy- I 
głosili marszałkowie, względnie ich zastępcy, I 
zapewniając parę monarszą o niezłomnej wier- 1 
ności, głębokiej miłości, niewzruszonem przy­
wiązaniu ludności wszelkich narodowości do ce­
sarza i państwa.

Marszałkowie krajów koronnych z ludno- I 
icią mieszaną pod względem narodowym prze­
jawiali w języku ludności danego kraju. Tak n. 
p. marszałek Galicyi mówił w języku polskim i 
ruskim, marszałek Czech w języku niemieckim 
I czeskim a cesarz odpowiedział im przemowa­
mi niemieckiemi, w które wplatał ustępy pol­
skie, ruskie, względnie czeskie i t.. d. Imieniem 
Śląska przemówił hr. Larisch w języku . tylko 
niemieckim, choć Śląsk oprócz ludności niemie­
ckiej posiada ludność słowiańską i to w więk­
szości.

Na hołdownicze przemówienie marszałka 
’ krajowego Śląska odpowiedział cesarz następu- 
jącemi słowy:

»Przyjmij Pan najserdeczniejsze podzięko­
wanie za zjawienie się i hołd mego Księstwa 
śląska, który tu przyniosłeś. Wierność i lojal­
ność, której wyraz Pan dał w swych .słowach, 
napełnia mię szczerą radością i zadośćuczynie­
niem tern bardziej, że nie są mi obcymi moi Ślą­
zacy, którzy wywiązują się ze swych obowiąz­
ków wobec ojczyzny, tak przed nieprzyjacielem, 
jak wewnątrz kraju w tak podziwienia godny 
sposób. Wiem, że na Śląsku zawsze liczyć i bu­
dować mogę na niezachwianą wierność i odda­
nie dla mnie i mego domu. Zawieź Pan mym 
dzielnym Ślązakom zapewnienie, że zawsze w 
każdym czasie mogą być pewni mej pełnej łaski 
i cesarskiej łaskawości i że j zawsze całą mą 
uwagę poświęcał będę dobru kraju tego.«

Cesarstwo po przyjęciu reprezentacyi kra­
jowych przyjęli także deputacye hołdownicze 
krajowych Rad kultury i Towarzystw rolni- 
czych w Austryi. W deputacyi tej wzięło udział 
także Towarzystwo rolnicze dla Ks. 
Cieszyńskiego.

Na przemowę prezydenta Towarzystwa 
rolniczego Dolnej Austryi cesarz wyraził wiel­
kie zadowolenie, że mężczyźni i kobiety z kół 
rolnictwa austryackiego całą pracę poświęcili 
uprawie gleby ojczystej i w ten sposób dopomo­
gli do unicestwienia haniebnego planu nieprzy­
jaciół, by nas wygłodzić. Wielka wojna dobitniej 
niż kiedykolwiek wykazała doniosłe znaczenie 
rolnictwa dla państwa, wykazała,, że produkty­
wna praca rolnicza podobnie jak i praca na in­
nych polach daje rękojmię pełnego sukcesu. Ce­
sarz wezwał rolnictwo, by w tym duchu da ej 
pracowało. Zapewnił wszystkie koła rolnicze o 
miłości panującego i wezwał deputacye, y 
wszystkim pracownikom rolnym, mężczyżpom i 
kobietom, z których tak wiele straciło mężów i 
synów na polu walki, przyniosły pozdrowienie 
cesarskie i powiedziały im, żć cesarz w pełni 
ceni pilną pracę krajów, że zna dolegliwości lu­
dności i że ludność może liczyć na je-5o stałą 
opiekę i być pewną wdzięczności naszej drogiej 
ojczyzny.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■"■■B

Feller a dobroczynnie działający, ożywiający fluid 
z esencyi roślin z marką

„E1MFIUID"
usuwa

bole członków«
Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 6 K. Aptekarz E. V 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.001 

listów dziçkczvnnvcli i lekarskie po-ecenia. (V-a 
«■■■■■■■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■I  

Z Cieszyna i okolicy.
Nowe przeglądy. Wydane zostało ob wie- I 

szczeme, powoiu,ące obowiązanych do pospoli- I 
tego ruszenia z roczników 1892—1872 do no- I 
w ego .przeglądu, celem stwierdzenia ich zdát- I 
ności do pospolitego ruszenia z bronią. Prze­
gląd odbędzie się od dnia 3. do 28. marca. — I 
Ministerstwo obrony kiajowej ogłasza: Byli ga- 
żyści i aspiranci na gażystów z roczników 1873 I 
—1866, którzy przy dotychczasowych przeglą­
dach nie zostali uznani za zdolnych do służby w I 
pospolitém ruszeniu z bronią w ręku, będą w I 
najbliższym czasie powołani do swoich przyna- I 
leżnych komend i tam będą poddani oględzinom I 
dach nie zostali uznani za zdolnych do służby w I 
zarządzie wojskowym i służby lokalnej przy ko- I 
mendach, wojskach, władzach i zakładach poza I 
frontem bojowym.

Odznaczenie. Inspektor policyi miejskiej w 
Cieszynie, p. Jan Brachaczek, został odznaczo­
ny złotym krzyżem zasługi na wstędze medalu 
waleczności.

Podatki krajowe w r. 1917. Według okol- | 
nika ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
13. b. m. cesarz sankcyonował uchwałę śl. Wy­
działu krajowego z 21. grudnia 1916, dotyczącą 
poboru dodatków do podatków w r. 1917 w do­
tychczasowych rozmiarach, miarowicie 91 proc, 
od podatków rzeczowych i 100 proc, od podďt- 
ków osobistych z wyłączeniem podatku osobi- 
sto-dochodowego.

Zgromadzenie »Nordmarku« w Cieszynie. 
W niedzielę, dnia 28. z. m. odbyło się w sali ho­
telu »pod Jeleniem« zgromadzenie »Ncrdmar- 
ku« i niemieckich towarzystw cieszyńskich, na 
którem przemawiał poseł sejmowy z Czech dr.. 
Franciszek Perko na temat: »Niemieckość i 
wojna«. Udział w tern zgromadzeniu wzięli mię­
dzy innymi: poseł dr. Bukowski, kameralny dy­
rektor Payer, dr. Hinterstoisser, dyrektor kolei 
koszycko-bogumińskiej dr. Tschiggfrey, dyrek­
tor gimnazyum niemieckiego dr, Landwehr, dy­
rektor szkoły realnej Walloschek,. nauczyciel 
Hofmann (przyszły inspektor) i inni. Dla braku 
miejsca nie możemy podać mowy Perki, chcemy 
tylko podać zakończenie, jak je streściła »Sile­
sia« z dnia 30. z. m.: »Po niemieckiej wojnie po­
winien nastąpić niemiecki pokój, aby wewnętrz-

I nych i zewnętrznych nieprzyjaciół zgnieść. Ol­
brzymim ofiarom musi także cena odpowiadać. 
Walczymy o utrzymanie i pomnożenie naszych 
duchowych i moralnych przymiotów na wszy­
stkich polach ludzkiego życia; walczymy o język 
macierzyński i niemieckość. Niemiecka moc u ja- 
rzmi potem także naszemu językowi francuski, 
rosyjski i angielski język (die deutsche Macht 
wird dann auch unserer Sprache die franzö­
sische, russische und englische Sprache unter­
jochen).« Referentowi podziękowano rzęsisty-

I mi oklaskami.
' Zakaz podawania napojów z mlekiem w go- 
I dżinach popołudniowych w kawiarniach i re- 
I stauracyach cieszyńskich. C. k. starostwo w Cie­

szynie ogłasza następujące rozporządzenie: »C.
I k. śląskie prezydyum krajowe zakazało rozpo- 
I rządzeniem z dnia 20. stycznia 1917, 1. A-164, 
I na podstawie § 7. min. rozp. z d. 11. września 
I 1916, dz. u. p. nr. 3<J0, w mieście Ciesz y- 
I nie używania mleka w przedsiębiorstwach go- 
I spodzko-szynkarskich do sporządzania i poda- 
I wania napojów w czasie godzin od 1-ej po połu- 
I dniu aż do otwarcia interesu rano. C. k. staro- 
I stwo w Cieszynie jest upoważnione do dawania 
I pozwolenia na wyjątki tym gospodzkim i szyn- 

karzom, u których niezamożne koła ludno-
I ści zaspokajają swe potrzeby jedzenia. Przekro- 
I czenia tego ogłoszenia będą karane grzywną aż 

do 5000 K lub aresztem aż do 6 miesięcy, o ile
I czyn taki nie podlega ostrzejszej karze według 
I istriejącej ustawy. Kto do takiej czynności na- 
I mawia lub przy jej wykonaniu współdziała, ten 
I w podobny sposób zostanie ukarany. C. k.

starostwo w Cieszynie. Cieszyn, dnia 28. sty­
cznia 1917. C. k. radca rządu krajowego: W za- 

I stępstwie: Thiel m. p.«
Nowe ograniczenie konsumcyi cukru. »Wie­

ner Zeitung« ogłasza rozporządzenie ministra 
I dla spraw żywności, zniżające ilość cu­

kru na głowę przeciętnie o ćwierć 
kilograma. Mieszkańcy miastioko- 

I 1 i c z ludnością przeważnie przemy­
słową będą otrzymywali “i®81«" 

i c z n i e 1 kg cukru, zamiast jak dotąd 
) I 1 i ćwierć, wieśniacy % kg. Dla. ludno- 
D I ści ciężko pracującej obniżenie wy­

nosi tylko */, kg, mianowicie z dotychczaso­
wej ilości lB/s na l4/, kg.

Ceny cukru. Po długich rokowaniach z fa­
brykantami cukru ukazało się wreszcie rozpo­
rządzenie, ustanawiające cenę cukru na dalszy 
okres. Przyznać trzeba, że wśród ogólnej dro­
żyzny cukier zatrzymał dotąd jeszcze jako.tako 
odpowiednią cenę, odpowiadającą dość dokła­
dnie istotnie podwyższonym kosztom wyrobu. 
Producenci jednak buraków wystąpili na przy­
szłą kampanię ze znacznie zwiększonemi żąda­
niami. Wobec ogromnej ceny innych produktów 
rolnych zachodziła obawa, że przy utrzymaniu 
dotychczasowej ceny na buraki, rolnicy rzucą 
się na inne kultury i buraków zupełnie braknie; 
z drugiej zaś strony nie chciał rząd dopuścić do 
dalszego podwyższenia ceny cukru. Za przy­
kładem Niemiec wybrał więc rząd drogę nastę­
pującą: Cukier mieć będzie odtąd dwie ceny, 
stosownie do odbiorców. Cukier, przeznaczony 
bezpośrednio dla spożycia przez ludność, za­
trzyma cenę dotychczasową; natomiast cukier, 
przeznaczony na potrzeby armii i dla przemy­
słu cukrowniczego, podwyższonym będzie w 
cenie dość znacznie, bo kilkanaście koron na 
centnarze. Podwyżka tak jest obliczona, że wy­
starczy na opłacenie podwyższonej ceny bura­
ków, ale bezpośred: io konsument jej nie od­
czuje, chyba tylko przez wyższą cenę wyrobów 
cukierniczych. Na Śląsku została rozporzą­
dzeniem c. k. prezydenta krajowego cena cukru 
w handlu drobnym nieznacznie podniesiona. 
Mianowicie 1 kg cukru rafinowanego (z wyjąt­
kiem kostek kryształowych), bez oryginalnego 
opakowania, kosztuje odtąd 1 K 14 h (o 2 h wię­
cej); 1 kg kostek kryształowych 1 K 15 h. Cukier 
w opakowaniu oryginalnem 1 K 10 h (głowy, cu­
kier grysikowy), kostki w skrzyniach po 50 kg 
1 kg 1 K 13 h; wszystek inny cukier krajowy i 
eksportowy 1 kg 1 K 12 h.

Obwieszczenie. Dnia 3. lutego otworzono 
na poczcie w Goczałkowicach daleko- 
mownicę w połączeniu z siecią dalekomowną w 
Kar nowie. Naleźytość za rozmowę między 
Karnowem a Goczałkowicami wynosi 20 h. Zre­
sztą obowiązują dla nowej dalekomownicy te 
same połączenia mówienia i należytości za nie, 
jak dla sieci karnowskiej. Równocześnie zamie­
nia się ruch stacyi telegraficznej w Goczałkowi­
cach z morsowego na dalekomowny.

Wywóz papierów wartościowych. Według 
§ 9., ust. 3. rozporządzenia ministerstwa skarbu 
w porozumieniu z odnośnemi ministerstwami z 
14, grudnia 1916, dz. p. p. 1. 142 o zgłaszaniu za­
granicznych papierów wartościowych, wolno 
wysyłać lub przenosić papiery te (z wyjątkiem 
losów zagranicznych, talonów, odcinków odset­
kowych i dywidend, banknotów, wykazów kaa 
pożyczkowych, pieniędzy papierowych, prze­
kazów, czeków i weksli) za granicę tylko za zgło- 

i szeniem poprzedniem w zakładach banku au- 
stryacko-węgierskiego, które wystawiają na nie 
poświadczenia, zawierające następujące dane: 
nazwisko wysyłającego, dokładne oznaczenie 
pojedynczych papierów według rodzaju i warto­
ści, wreszcie potwierdzenie, że przesyłkę, wzgl. 
przeniesienie tychże zgłoszono w tym banku. 
Przesyłki pocztowe ze wspomnianymi papierami 
wolno zatem tylko wówczas wywozić, jeżeli 
pokryte są owemi poświadczeniami bankowemi. 
Podobnie więc jak przy ińnych przesyłkach 
wartościowych za granicę winien odsyłający 
przy nadaniu przedłożyć poświadczenie banko­
we. Na przesyłce a w danym razie i na listach 
przesyłkowych ma on umieścić uwagę »po­
świadczenie z............ 191 ...«

Motyw śląski w malarstwie polskiem. W 
salonie obrazów polskich artystów we Lwowie 
wystawiono na kilka dni przed wysłaniem do 
Warszawy ostatni obraz większych rozmiarów 
prcf. Waleryana Krycińskiego: »Bractwo Matki 
Boskiej Szkaplernej w Istebnej, w drodze na od­
pust do Wisły«. . ,

Zmiana własności w gwarectwie Dziedzice. 
Konsorcyum kapitalistów wiedeńskich odkupi-

I ło większość udziałów (kuksów) gwarectwa 
dziedzickiego, które — jak wiadomo — ma sie­
dzibę swą w Mor. Ostrawie, od kapitalistów 
ostrawskich i zamierza obecnie zakłady przemy­
słowe w Dziedzicach znacznie rozszerzyć. Pro- 
dukeya szybu »Silesia« wynosiła w ciągu ubie­
głego roku 2 miliony centnarów metr.; obecnie 
planowanem jest podwojenie tej produkcyL 
Gwarectwo nadal zachowa tę siedzibę zarzade

I głównego w Mor. Ostrawie. Kierownictwo »Si- 
I lesii« obejmie inż. p. Presser z Dąbrowej.
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Z włoskiego frontu, dnia 25. stycznia b. r. 
Trzy tygodnie dziś, jak opuściłem Śląsk kocha­
ny, fale tęsknoty i żałość za krajem uspokoiły 
się trochę skutkiem pracy ciągłej, ciągłego na­
pięcia umysłu i nerwów, a głównie dzięki modli­
twie, która nadzieję daje, że ten Śląsk kochany 
nasz jeszcze zobaczę; Bóg da, może niedługo. 
Nie zawsze się ma czas do rozmyślania nad roz- 
maitemi zjawiskami tej wojny strasznej, bo też 
n.e zawsze pogoda tak nielitosna, jak dzisiaj. 
Rzecz niesłychana w tutejszej krainie; wiatr od 
dwóch dni sypie śniegiem, przenikając stoące- 
go na posterunku piechura do szpiku kości. Ho­
ryzont skrył się za chmurami białemi śniegu, a 
za niemi grzmią armaty, sypiąc naprzemian gra­
natami i szrapnelami, jakby śnieg i wiatr za mało 
dokuczał biednym piechurom. I ja od czasu do 
czasu muszę wyleżć z mojej ciupki, by w stoso­
wnej chwili, gdy chmura zrzednie, zobaczyć, co 
nieprzyjaciel porabia. W prawo i w lewo ode 
mnie skulone postacie dzierżą kurczowo kara­
biny w skostnialvch palcach wśród piekielnego 
wycia bory, nadsłuchując, czy nie zbliża się nie­
przyjaciel. To ci najwięksi bohaterowie, kt rzy 
driem i nocą wystawieni są na wszelkie niebez­
pieczeństwa, na wszystkie niewygody. A cóż ich 
trzyma, dlaczego nie wątpią, nie rozpaczają? 
Niejeden, a właściwie największa ich część opu­
ścić musiała rodzinę w niepewności o jej los, a 
mimo to nie wątpi, mimo to mężnie patrzy co- 
dzień śmierci strasznej, często okrutnie bolesnej, 
w oczy. Co i kto to sprawia? Żyię między nimi 
już blízko 2 lata i przekonałem się, że z wy:ąt- 
kami gdzieniegdzie licznymi, ludzie prości du­
cha podnoszą do Boga i od Niego-i w modlitwie 
do Niego czerpią hart duszy i wytrwałość, mę­
stwo wśród największych niebezpieczeństw.

J. B?
Tęgie mrozy zapanowały u nas, począwszy 

od 19. stycznia i dotąd trwają z riezmniejszoną 
siłą; dziś, w poniedziałek, doszedł mróz w mie­
ście rano do 20 stopni C. 7ima taka panuje w 
całej środkowej-Europie. W Kolonii (w Niem­
czech) był onegdaj najzimniejszy dzień od stu lat 
w tej szerokości geograficznej. Z n*d Renu do­
noszą o zimie 23 stopni, z Hocheiffel 26 stopni.

Centralne czeskie sklady rolnicze dla Ślą­
ska i Morawy. W niedzielę, dnia 10. grudnia 
odbyło się w Opawie walne zgromadzenie sto­
warzyszenia czeskich składów rolniczych. 
Sprawozdanie XIV. o czynności stowarzysze­
nia przedłożył przewodniczący p, Fr. Zika, z 
którego wyjmujemy następujące szczegóły. Sto­
warzyszenie sprowadziło dla swoich członków 
2870 wagonów różnych towarów i 344 maszyn 
rolniczych. Nadto zakupiło dla wojennego za­
kładu zbożowego 866 wagonów zboża. Sprzeda­
ło towarów za 6,779.733 K 76 h. Obrót pieniężny 
wynosił 4/1,000.000 K. Zysk brutto wvnosi 
139.107 K 48 h, czysty zysk 62.795 K 38 h. Skła- 
dv liczą 858 członków, którzy w udziałach spła­
cili 47.450 K. Tlą członków wyznaczono 5% dy­
widendę, 10.000 K przeznaczono na fundusz 
strat a pozostałe 50.465 K 38 h przelano do fun- 
d"szu rezerw., który osiągnął stan 174.626 K 
75 h. Zakupiono realności w Opawie i Pilowcu 
kosztem ?/,''.000 K, uchwalono wybudować w 
Opawie składy zbożowe i snopy w siano i słomę 
i rozszerzenia połączenia torowego kosztem 
70^.000 K, urządzić suszarnię ziemniaków i fi­
lialne składy w Bilowcu kosztem 40.000 K. Są 
to rzeczywiście piękne wvnil i.

Mąż w rie’wli — żona idzie za maż. Żona 
prs’ekarza (chałupnika) J. Střalki w Trojano- 
v ica^h koło Frersztatii ra Morawie, otrzymała 
przed 1'Zj roku urzędowo sprawdzoną wiado­
mość, że maź, walczący na wschodniej widowni 
bout, poległ i został nochcwany. Przed 6 mie- 
riacami poznała młodego rolnika i wkrótce po­
szła za mąż w przypuszczeniu, że «est wdową. 
W tych dniach otrzymała niesnodziame kartkę 
od swego pierwszego moźa, w której donosi, że 
jest zdrów i zawsze myśli o swojej młodej żonie. 
Drugie małżeństwo iest nieważne a o oczekiwa­
ne d’;ecko musi su troszczyć dr"gi małżonek.

Na opuszczone dzieci złożył p. Andrzej Ko­
tula w Pvn.frzvcy 10 K,

Z JnMrnkowa. Walre zgromadzenie Czy­
telni knfolicl-o-ludowej w Jabłonkowie odbędzie 
sie w r-iedzielu, dma 11. lutego 1917, o godz. 4. 
po południu w lokalu własnym (stary browar). 
Porządek dziennv: 1. Zagajenie. 2. Odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.

Wydawca- Ks. Józef Łondzin w Cieszynie

3. Sprawozdanie skarbnika, bibliotekarza, go­
spodarzy i rewizorów. 4. Wybory. 5. Wnioski i 
życzenia.’6. Zakończenie. Gdyby się nie zjawiła 
dostateczna liczba członków na oznaczoną go­
dzinę, odbędzie się drugie walne zgromadzenie 
w tym samym dniu z powyższym porządkiem 
dziennym punktualnie o godz. 4% po południu 
bez względu na liczbę członków obecnych. — 
Wydział.

Z Og -cdzonej. Spółkowa kasa oszczędności 
i pożyczek w Ogrodzonej składa zamiast wieńca 
na trumnę swego około rozwoju kasy nader gor­
liwego wiceprezesa Rady nadzorczej ś. p. Anto­
niego Hernika, posiadacza gruntu w Gumnach, 
12 K na Internat dla kształcącej się młodzieży.

Z Mor. Ostrawy, (Z g o n.) Dnia 29. stycznia 
b. r. zmarł w Kromierzyźu jako ofiara wojny tu­
tejszy gospodzki p. Karol Paździora w 44, roku 
życia. Zmarły był bratem p. Henryka Paździory, 
kierownika szkoły w Stonawie, który w czasie 
cbecnei wojny trzech braci już utracił.

Z Dolnej Suchej. (Nieszczęśliwy wy­
padek w kopalni.) Kopacz Jan Chrobak 
na szybie cesarza Franciszka Józefa był zaj°ty 
w ubiegłym tygodniu szramowaniem węgla, 
przyczem nagle oberwał się wielki złom węgla 
i spadł na niego. Chrobak doznał złamania sto­
su pacierzowego, W beznadziemym stanie od­
wieziono nieszczęśliwego do sznit"la w Orłowej, 
*■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Rozmaitości.
Francuski biskup - sufragan — kapitanem. 

Francuski dziennik urzędowy donosi, że biskup- 
sufragan Coissac z Tulle otrzymał order legii 
honorowej, ponieważ jako kapitan artyleryi 
skierował bardzo celnie ogień swojej bateryi.

Damskie suknie. Jeżeli dama w Niemczech 
chce obecnie nabyć nowe ubranie, musi sobie 
zadać dużo pracy. Najprzód idzie do sklepu i 
wyszukuje sobie materyał, potem musi się zao- 
natrzyć w urzędowe slwierdzenie, że potrzebu­
je nowej sukni. Osobne urzędniczki firmy wy­
pełniają odpowiedni formularz według wskazó­
wek damy, poczem otrzymuje od urzędu pozwo­
lenie na zakupno sukni. Po otrzymaniu zasyła go 
firmie, która dopiero wydaje damie wybraną i 
drogo zapłaconą suknię.

Wina, że dziecko lub cierpiący bez pomocy więdnie, 
jest tak wielka, że ją nie wziąłby nikt na swoje sumie­
nie. Wątłym, wychudniałym i chorowitym dzieciom przy­
nosi Fellera prawdziwy dorszowy tran w ą- 
trobiany szybką ulgę, wzmocnienie, zysk na wadze i 
odporność na wszelkie choroby. Niedokrewne, skrofuli­
czne i gruczołami dotknięte dzieci i dorośli bardzo chęt­
nie go używają, ponieważ żadnego smaku i zapachu nie 
ma. Karmiącym matkom przysparza mleka i świeżych sił. 
Pierwszorzędni lekarze oświadczają, że czystemu, ale rze­
czywiście prawdziwemu tranowi wątrobianemu najlepszej I 
jakości, jak jest ten, należy pierwszeństwo dać pr-ed 
wszelkiemi mieszaninami i emulsyami, ponieważ w ka­
żdym razie więcej skutkujących składników posiada. Ce­
ny pokojowe: 2 flaszki za 5 K franko wysyła aptekarz E. 
V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kioacva).
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■Ki

Praktyczne

tabele procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek | 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolną 
stopę procentjwę ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzę­
dnik 1 owarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•  g ■
: Kalendarz !
| Dziedzictwa lii. ]m Sartandra |
■ na rok 1917 ■

wyszedł i jest do nabycia. S

■ Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe S 
J przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, *
■ bogatą piękną treść i ładne illustracye. ■ 
J Cena I egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. J
■ Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i ■ 
J na Starym Targu nr. 4, I, piętro (Bank). *
■ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. ■
■ .lana Sarkandra«, Cieszyn. ■
■ ■ 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Pewien Ślązak, przebywający w Galicyi, chciałby nr . 
Śląsku kupić lub wziąć w dzierżawę

chałupę drewnianą
z ogródkiem lub z kawałkiem pola. Zgłoszenia pod adre­

sem Redakcyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w .Cieszynie.
»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA?

wydało napisaną przez ks. prob. Eman Grima

Pieśń mszalną o pokó;
według melodyi .Kto się w opiekę«.

Cena 1 egz. 4 h. *■[
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jana

Nazędzi kowalskich 
poszukuje pewien kowal. Zgłoszenia do Admi- ’ 
nistracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.

I
 Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 

Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach.

Zestawił ks. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłkę pocztową 75 h.
Format nadet zgrabny, wielkość 10>4X7 cni. 8 ar­
kuszy druku (250 sir.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania. modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszyąn 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa blog. Jaaa 

Sarkandra« w Cieszynie.

E
 Karola flllnocha | 

kawiarnia narodowa S
Tel. nr. 180. w CIESZYNIE, Tel. nr. 180. j

Dobrze wentylowane lokale. ■)

Bogaty wybór czasopism. A

Piwo pilzneńskie i cieszyńskie, piwo cesarskie. Ą
Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych.ZIMNY I CIEPŁY BUFET. * 7

> O liczne odwiedzanie uprasza
KAROL ALLNOCH, kawiarz.

■ Dziedzictwa« pod z.arz. J. Suchanka w Cieszynie Odpowiedzialny redaktor- J. Polak

Czeki pocztowe na 
żądanie.

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 

■łwiiaianinai.w^. z fiBią w Dziedzicach
■ ^udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­

kowany procent i przyjmuje

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich

___ jMk
Czeki pocztowe 

żądanie



Gwiazdka cieszyńska
Hsmo poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłów, i zabawie.

Cena z przv*l>lkę pocztowi*: 
całorocznie . . . 9 K — h
półrocznie . . . . 4 » 50 »
kwartalnie . . . . 2 » 25 »

Bez przesyłki poci'owej: 
całorocznie . . . 8 K — h
półrocznie .... 4 » — » 
kwartalnie .... 2 » — »

Numer pojedynczy 10 hal. B Numer pojedynczy 10 hał.
Numera | ojedyncze ma na »kładzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatrrlny 8; księ­
garnia »Stelle przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Uriinfeld, trafika. Saska Kępa. — W B Ruminie (dworzec): Otto Miiller i Stanislaw Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, 1. p.

Wychudzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko» 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, piątek, 9. lutego I9ł7. Nr. 12.
--------  ...■■■■■j!--------- ___________ ___________ —------ i _lł

o skiaökach na „Opiekę nad kształcą się miodzie^ kaialickp im. bing. Melchiora MMiego" w Cieszynie. "Wł

Z powodu ostrych mrozów ograniczona
tyło działalność potyfczkowa.

JUdjiia
Powodzenie na przełęczy Ploecken.

Wiedeń, 5. lutego. Urzędowo donoszą: 
Wczoraj rano wtargnął oddział batalionu pol­
nych strzelców nr. 30 do nieprzyjacielskiej po- 
iycyt na przełęczy Ploecken (grzbiet Karnijski), 
feiął do niewoli oficera i 28 żołnierzy i zdobył 

karabin maszynowy, minierkę i kilka karabi­
nów. Po zniszczeniu zdobytych urządzeń nie­
przyjaciela powrócili nasi strzelcy bez więk- 
«ych strat do swych pozycyj. Zresztą nie było 

ładnych ważniejszych wydarzeń,
Wiedeń, 6. lutego. Urzędowo donoszą: Po­

łożenie niezmienione.
Wiedeń, 7. lutego. Urzędowo donoszą: Bez 

zmian.
Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna IliiMüiiler i lun 
I Rumunia.

Walki na południowy j ichócJ od Brzeżan.
Wiedeń, 5. lutego. Urzędowo donoszą: Nie­

przyjacielskie oddziały, które posunęły się w 
kierunku naszych pozycyj na południowy za­
chód od Brzeżan, zostały ogniem spędzone.

Zwycięski atak koło Kirlibaby.
Wiedeń, 6. lutego. Urzędowo donoszą: Na 

północny wschód od Kil libaby wtargnęły od­
działy batalionu strzelców polowych nr. 29 w 
nieprzyjacielską pozycyę główną, zniosły 20 Ro- 
syan i zasypały nieprzyjacielskie rowy.

Koło Comanesci zmuszono do zlądowania 
po walce powietrznej nieprzyjacielskiego lo­
tnika.

Zwycięskie potyczki nad Berezyną.
Wiedeń, 7. lutego. Urzędowo donoszą: Na 

froncie rumuńskim miejscami żywsza walka 
działowa. Na północny ws ?hód od Kirlibaby od­
parliśmy natarcie dwóch nieprzyjacielskich 
kompanii.

Nad Berezyną zabrano z zwycięskiej akcyi 
Przedpolowej 2 oficerów rosyjskich, 50 żołnie-

i dziewięć miotaczy min. W akcyi brały 
odział austro-węgierskie oddziały.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

U& ui illtali.
Położenie mezmieni )ne.

Wiedeń, 5. lutego. Urzędowo donoszą: Po­
łożenie bez zmiany.

Wiedeń, 6. lutego. Urzędowo donoszą: Po­
łożenie niezmienione.

Wiedeń, 7. lutego. Urzędowo donoszą: Bez 
zmian.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

tea niemiec i Rom
Położenie niezmienione.

Berlin, 5. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Grupa wojsk gen. marszałka poln. księcia Leo­
polda bawarskiego: Nad Narajówką posunęły się 
drobne rosyjskie oddziały na nasze zabezpie­
czenia, które Rosyan odparły ogniem.

Na froncie arcyks. Józefa i u grupy gen. 
marszałka poln. Mackensena, przy nieznacznym 
ogniu artyleryi i starciach na przedpolach, po­
łożenie bez zmiany.

Berlin, 6. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Od wybrzeża koło Rygi aż po obszar nad uj­
ściem Dunaju bez szczególnych wydarzeń.

Berlin, 7. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Armia gen. marszałka poln. księcia Leopolda 
bawarskiego: Nad Berezyną wlrrgnęły (wojska 
atakujące w nieprzyjacielską linię i wróciły po 
zniszczeniu zakopów z 2 oficerami, 50 żołnierza­
mi i 9 miotaczami min. Natarcie wojsk atakują­
cych nad koleją Kowel—Łuck miało także pełny 
sukces. Z tej operacyi przyprowadzono z rowów 
rosyiskich 80 jeńców i 9 miotaczy min.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Na północny wschód od Kirlibaby nie udał 
się atak dwóch nieprzyjacielskich kompanii.

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
sena- Wzdłuż Putny i Seretu wzmagał się tehwi- 
lov’o ogień artyleryjski. Kilkakrotnie doszło do 
potyczek na przedpolach.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Voiiia wiikMu
Nowe ataki Anglików i Francuzów.

Berlin, 5. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Gruna wojsk bawarskiego następcy tronu księ­
cia Ruprechla: Od północnego brzegu Ancre aż 
do Sommy przy silnym ogniu artyleryi toczyły 

się w poszczególnych odcinkach także walki 
piechoty. W przeciwuderzeniu odebrano Angli­
kom większą część okopów na wschód od Beau- 
court. Przytem pozostało okrągło 100 jeńców w 
naszem ręku. Po południu rozbił się gwałtowny 
angielski atak na północ od Beaucourt. W nocy 
ponowiono atak znacznemi siłami na nasze po- 
zycye w obszarze na wschód od Grandcourt uŁ 
na południe od Pys. Także na gościńcu od Beau- 
lencourt do Gaudecourt walczono. Na południe 
od Sommy przyprowadziło wojsko atakowe a 
nieprzyjacielskich linij 20 Francuzów i Angli­
ków.

Berlin, 6. lutego. Naczelna kwatera donosit 
Wskutek mroźnej pogody działalność artyleryj­
ska i lotnicza była skąpa. Tylko między Ancrą 
i Sommą była walka ogniowa przejściowo sil­
niejsza. Z natarć wywiadowczych w uoszarze 
Sommy, na wschodnim brzegu Mozy i nad gra­
nicą lotaryuską przyprowadzono przeszło 30 An­
glików i Francuzów i kilka karabinów maszyno­
wych.

Berlin, 7. lutego. Naczelna kwatera donosit 
W niewielu tylko odcinkach wzmogła się ponad 
zwykłą miarę wskutek niepomyślnej pogodi 
działalność potyczk iva. Na południowy wschód 
od Sernheim zaatakowała przed południem 
francuska kompania po silniejszym ogniu. Zo­
stała odparta i pozostawiła w naszych rękach 
kilku jeńców.

W zwycięskich natarciach wywiadowczy i 
w pobliżu wybrzeża, z obu stron Ancry, na pół­
nocno-wschodnim froncie Verdun i koło lasu 
Parroy (Lotaryngia) ujęto CO jeńców i zdobyte* 
3 karabiny maszynowe.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: LudendorfŁ

Wojna ’jj Macedonii.
Nic nowego.

Berlin, 5. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Nic nowego.

Berlin, 6. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Chwilowo żywszy ogień w luku Czerny i w ko­
tlinie Strumy.

Berlin, 7. lutego. Naczelna kw.tera donosi: 
W luku Czerny i po obu brzegach Wardaru po­
jedyncze ataki ogniowe wobec zresztą niezna­
cznej działalności potyczkowej.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

» iS W«0I7DTOM
Atak Anglików na południe od Tygrysu.

Konstantynopol, 3. lutego. Z głównej kwa­
tery donoszą: Po silném przygotowaniu działo- 
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wem zaatakował nieprzyjaciel kilku oddziałami 
p Echoty wszystkie nasze pozycye na południe 
od Tygrysu i zmusił jeden z naszych batalionów 
cofnąć się z pierwszej linii do drugiej. Potem 
podjęt; przewaźającemi siłami atak na naszą 
drugą linię został natychmiast odrzucony. Na in­
nych częściach frontu udało się nieprzyjacielo­
wi początkowo wtargnąć do naszych pierwszych 
linij, ale wyrzucono go przeciwuderzeniem na 
bagnety i zdobyto z powrotem nasze pozycye.

Łącznie z tą operacyą usiłował nieprzyja­
ciel przy pomocy licznych, popartych przez pie­
chotę i artyleryę, jeźdźców obejść nasze prawe 
skrzydło. Także tej próbie przeszkodzono, przy- 
czem nieprzyjacielowi zadano straty ogniem 
piechoty i karabinów maszynowych.

Mróz na frontach bojowych.
Niezwykła pogoda mroźna hamuje na wszy­

stkich widowniach boju także nadal wszelkie 
większe operacye bojowe. Nieprzyjacielskie 
komunikaty wr jenne z braku prawdziwych 
sprawozdań, opisują fe:letonowe wydarzenia 
podrzędnego znaczenia. W walkach nad Aa na­
stał teraz także spokój, a wojska niemieckie bu­
dują sobie na razie swoje pozycye. Na tym fron­
cie donoszą o mrozie dochodzącym do 31° C. 
W ostatnich atakach mieli Rosyanie krwawe 
straty i pozostawili w rękach naszych przeszło 
10l“~ jeńców. Także na tym froncie bojowym 
uniemożliwiają srogie mrozy wszelkie większe 
operacye. Rosyanie próbowali wprawdzie na­
tarcia i wojska ich szturmowały nasze pozycye, 
brodząc po pas w śniegu, akcya ich jednak nie 
ipiała żadnego sukcesu. — Zostali masowo 
ogniem odrzuceni, a wszystkie ich ataki zaraz w 
ę rym początku utknęły. .

Narada cesarza niemieckiego z królem buł­
garskim.

Berlin, 6. lątego. Cesarz odwiedził 
d. 3. b. m. w Piszczanach przebywa­
ją c e g q tą m króla bułgarskiego, z 
którym kilka godzin osobno konfe­
rował. Następnie odbył się obiad dworski 
przy ud dale orszaków monarchów. Wieczorem 
odjechał,cesarz z powrotem do głównej kwa- 
t ry.

Mowa Lloyd George’a,
Londyn, 5. lutego. Prezydent angielskiego 

gabinetu Lloyd George wygłosił tutaj mowę, w 
której oświadczył, że partya liberalna ma szcze­
gólny interes wi celach, o które w tej wojnie 
v.alczynjy. Jednym z tych celów iest, że zasada 
międzynarodowego prawa ma być podstawą 
międzynarodowego pokoju; inny poucza, że 
Turcy nie są zdolnymi rządzić sprawiedliwie 
Jakąkolwiek inną rasą, a nawet nad swą własną 
rosą nie mogą dobrze panować. Prezydent mini­
strów omawiał następnie położenie wojenne, W 
sprawie Bałkanu zamęt bałkański jest jedyną 
częścią całego terenu wojny, która koalicyi 
sprawia kłopot. Na morzu nasza siła jest za­
wsze jeszcze niezłamana. Ostatnie kroki Nie­
miec są dalszem postępowaniem na drodze zu­
pełnego barbarzyństwa. Niemcy zrzucają przez 
to ostatnią powłokę cywilizacyi i okazują się 
jako barbarzyńcy ze swą wrodzoną ( dzikością, 
fo musi teraz być jasnem także najwyrozumial- 
szym neutralnym. Ale my damy temu radę. Nie­
bezpieczeństwo jest wielkie, ale da się pokonać 
wielką energią, odwagą i stanowczością. Nie­
przyjaciel uczynił ostatni krok, ponieważ jest 
blizki rozpaczy. Niemcy mogą wystawić zastępy 
łodzi podwodnych i aeroplanów, aby przedostać 
się poza blokadę; ale skoro utracą zaufanie do 
swej armii, to pruskiego militaryzmu nie będzie 
Już można na nowo przywrócić.

Obłęd pruskiego militaryzmu musi być zni­
szczony. Nieprzyjaciele otrzymają w r. 1917 po­
kój, jeżeli spostrzegą, że przy przetrzymaniu do 
roku 1918 gorzej na tern wyjdą, zamiast lepiej. 
Naszem zadaniem iest zorganizować siły pomo­
cnicze koalicyi, gdyż jednym z głównych powo­
dów naszego niepowodzenia był brak wspólne­
go działania, Ale także naród może jeszcze wię­
cej uczynić. Musimy nie tylko powołać zdolnych 
mężczyzn w wieku 18 do 41 lat, reszta nie mo­
że również pozostawać wolną; musimy mieć 
udział wszystkich. N°wa organizacya rządu po­
trzebuje pomocy narodu, oszczędzania w środ­
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kach żywności i oszczędzania w żegludze, bo 
żegluga w obecnej chwili iest nerwem życiowym 
narodu. Anglia musi teraz na to baczyć, aby czas 
przyłączył się do jej sprzymierzeńców, a jedyną 
drogą, aby czas zyskać, jest nie tracić go.

Strzały rewolwerowe podczas posiedzenia 
Sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 7. lutego. Podczas mowy hr. 
Batthianiego padły nagle trzy strzały, wymie­
rzone przez jakąś osobę do wnętrza sali. Nikt 
nie został trafiony. Wskutek tego nastąpiło ży­
we zaniepokojenie wśród posłów i publiczności. 
Prezydent wzywa galeryę do spokojnego zacho­
wania się, grożąc w przeciwnym razie opróżnie­
niem galeryi. Sprawca tego czynu dał się sno- 
kojnic ująć i przesłuchać. Nazywa się on Jerzy 
Palafalvy a znajdował się w stanie mocno pod­
chmielonym. Na zapytanie, dlaczego to uczynił, 
odnowiedział, że nie wie. Na pytanie, do kogo 
strzelał? — odrzekł, że do nikogo, że strzelał 
sobie tylko tak. Posłowie zachowali się prze­
ważnie spokojnie a członkowie rządu okazywali 
wielkie panowanie nad sobą.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Po ' Stanków ifyjmtwó taryki 
i

Stosunek Austro-Węgier do Ameryki nie doznał 
dotąd zmian.

Wiedeń, 7. lutego. »Neues Wiener Abend­
blatt« pisze: Wszystkie dotychczasowe wiado­
mości nie przedstawiają jeszcze jasnego obrazu. 
Stosunki Ameryki do Austro-Węgier nie dozna­
ły jeszcze zmian. Czy pozostanie przy dotych­
czas podjętych krokach, czy też akcyi Stanów 
Zjednoczonych będą towarzyszyły dalsze jeszcze 
oświadczenia i akcye, należy naturalnie wycze­
kać. Co się dotąd stało, przypuszcza obie mo­
żliwości. Najlepiej więc zrobi się, wyczekując 
dalszego rozwoju spraw z całym spokojem. Tak­
że apel Wilsona do neutralnych o przyłączeniu 
się do jego kroku nie wywołał na razie żadnego 
decydującego skutku. W każdym razie należy 
uważać za pomyślny znak, że poczucie odpo- 
v. edzialności neutralnych nie pozwoliło się po­
rwać Wilsonowi. Nie można jednak z tego wy­
ciągać wniosku, że. wołanie Wilsona zupełnie 
przebrzmi bez skutku u niektórych neutralnych.

Odwołanie ambasadora amerykańskiego 
z Berlina.

Waszyngton, 3. lutego. Reuter donosi: Am­
basador Stapów Zjednoczonych w Berlinie mi­
ster Gerard otrzymał nakaz zwinięcia ambasa­
dy. Wszyscy konsulowie i attache Stanów Zje­
dnoczonych mają Niemcy opuścić. Zastępstwo 
interesów Stanów Zjednoczonych Ameryki w 
Niemczech obejmuje Hiszpania.

Prasa nie ; iecka o zerwaniu stosunków.
Berlin, 5. lutego. Jesteśmy uzbrojeni, mówi 

»Lokalanzeiger« odnośnie do zerwania Ameryki 
z Niemcami. Wilson ściąga straszliwą odpowie­
dzialność na swoją głowę, żadna groźba jednak 
nie może nas odstraszyć. Oświadczył on jeszcze 
przed kJku tygodniami, że nie chce zniszczenia 
ludu niemieckiego. Dlatego nie wierzymy je­
szcze, by wziął udział w walce, której celem jest 
to zniszczenie.

»Berliner Tageblatt« pisze: Nie odpowiada 
faktom, ieżell w orędziu do kongresu oświad­
czono, że N’emcy cofnęły nagle i umyślnie uro­
czyste zabezpieczenia swej noty z 4. maia 1916. 
Jeżeli Wilson przyjmuje to jako niewątpliwe, że 
wszystkie rządy neutralne ob>orą tę samą drogę 
jak on, to europejskie państwa neutralne nie 
biorą zdaje się spraw tak, jak ^rez^^dent Stanów 
Zjednoczonych. Wiedzą one dokładnie!, niż Wil­
son, jak pełnymi siły i zaciętej stanowczości są 
Niemcv.

»Vossisi he Zeitung« •oisze- N’’e wiemv, czv 
Wilson po pierwszym zrobi krok drugi. Jego zu­
pełna odpowiedzialność rozpocznie sie doniero 
z wypowiedzeniem wojny. W każdym razie mu­
simy sie liczyć z faktem wojn”. Nowi nieprzyja­
ciele b°da dla nas oznaczali n< we wrlH, ale mo­
żemy powiedzieć także nowe zwycięstwa, Źv- 
wimy nadzieję, że państwa neutralne Europy 
nie dadz.ą wpłynąć na siebie nieszczęsnemu kro­
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kowi amerykańskiego prezydenta. Niemcy je­
dnak pójdą dalej drogą, którą muszą iść nieza­
leżnie od postanowienia wszystkich neutralnych.

Internowanie okrętów niemieckich w Ameryce 
i na Filipinach,

Dzienniki doniosły, że Amerykanie za­
brali wszystkie okręty niemieckie, znajdujące 
się w Ameryce i na Filipinach we wschodniej 
Azyi. Wiadomość ta nie jest dokładna, bo roz­
chodzi się chwilowo tylko o internowanie załóg 
owych okrętów, aby nie zniszczyła w razie wy­
buchu wojny maszyn i nie uczyniła okrętów nie­
zdolnymi do użytku. Internowano też załogi nie­
mieckich krążowników pomocniczych.

Nota Wilsona do państw skandynawskich^
Kopenhaga, 7. lutego. Notę prezydenta Wil­

sona do neutralnych państw wręczono dzisiaj 
według doniesień pism wieczornych równocze­
śnie w Kopenhadze, w Sztokholmie i w Chry- 
styanii. Wilson wezwał w niej państwa neutral­
ne, by poszły za przykładem Ameryki i zerwa­
ły stosunki dyplomatyczne z Niemcami. Według 
pewnych informacyi odpowiedź rządu duńskie­
go na notę Wilsona podniesie, że stanowisko 

Zjednoczonych faktycznie i formalnie 
różni się zupełnie od stanowiska Danii, niemo- 
żliwem przeto jest porównywanie i że państwa 
skandynawskie rokują w Sztokholmie nad 
wspólną skandynawską propozycyą, opartą na 
zasadzie prawa narodów z powodu postanowień 
blokady.

Tajne obrady parlamentu norweskiego.
Chrystyania, 4. lutego. Storting (Sejm) od­

był tajne pc edzenie dwugodzinne. Minister 
sprayv zagranicznych udzielił wyjaśnień o poło­
żeniu, poczem komisya dla spraw zagranicznych 
odby.a posiedzenie w jego olrecności. Po połur 
dniu odbył storting ponownie tajne posiedzenú

. Chrystyąnia, 4. lutego. »Aftenposten« do­
nosi, że rokowania między p o s < : L 
stwem norweskiem a rządem an­
gielskim w sprawie węglowej, jak się 
zda je, doprowadziły do pomyślnego wyniku. 
Gdyby jednak większe ilości węgla rychło nie 
nadeszły, to szereg poważnych przedsiębiorstw 
przemysłowych musiałby wstrzymać pracę.

Hiszpania przed rozstrzygnięciem,
Rzym, 6. lutego. Agencya Stefaniego dono­

si z Madrytu: Król Alfons konferował z prezy­
dentem ministrów Romanonesem onegdaj aż do 
północy i wczoraj rano czas dłuższy. Romano- 
nes nie udzielił żadnych wyjaśnień w snrawie 
tych konferencyj. Prawdopodobnie przedmiot 
konferencyi stanowiła odpowiedź Hiszpanii na 
notę niemiecką,

. Ministrowie wczoraj po południa zebrali 
się na naradę.

■ Zatopienie 30 okrętów.
Rotterdam, 4. lutego. W kołach źeglar- 

skich podnoszą, że od początku zaostrzonej woj- 
nv łodziami podwodnemi zatooiono iuż przeszło 
30, okrętów. Marynarze, którzy wrócili do An­
glii, donoszą o wpłynięciu licznych uszkodzo­
nych konfrtorpedowców angielskich do portów 
aj gielskmh w ostatnich dniach ubiegłego mie­
siąca. Nad ujściem Humber zauważono kilka 
kcntrtorpedowców z częściowo usuniętymi ko­
minami.

dla rod/ ri jeńców wojennych.
Mnożą się zapytania i zażalenia ludności z 

powodu niepomyślnego położenia jeńców wo­
jennych w Rosyi. Z wielu tych pism można po­
znać, że co do biur, do których pisma te mają 
być wniesione, następnie co do oryentowania 
sie powołanych urzędowych czynników i ich 
działalności odnośnie do ochrony jeńców wojen­
nych, pmrje wśród publiczności zupełnie fał­
szywe zapatrywanie, które należy sprostować.. 
Przedewszvstkiem należy podnieść:

A) Agendy ochrony nad jeńcami wojenny­
mi w nieprzyjacielskiej zagranicy skoncentrowa­
no w ministerstwie wojny, które w odnośnych 
spra'"ach jest jedyną rozstrzygającą władzą.

P) Odrośrie do internowanych cywilnych 
w nieprzyjacielskiej zagranicy kompetentnem 
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jest ministerstwo spraw zagranicznych bez po­
rozumienia się z miristerstwem wojny.

C) Jako oficyalne biuro pomocnicze przy 
ministerstwie wojny w sprawach jeńców wojen­
nych urzęduje wspólne centralne biuro infor­
macyjne, sekcya wywiadowcza dla jeńców wo­
jennych (prezydyum: Wiedeń, I., Brandstätte 9).

Kompetencya oddziałów wspólnego cen­
tralnego Biura informacyjnego wynika z nastę­
pującego zestawienia:

1. Kto szuka wiadomości o internowanym 
cywilnym w kraju nieprzyjacielskim, kto potrze­
buje wyjaśnienia w sprawie pełnomocnictwa' do 
małżeństwa dla jeńców wojennych i dowodu 
rangi dla oficerów i kadetów pozostających w 
niewoli, kto o jeńców wojennych w kraju nie­
przyjacielskim chce się zapytać telegraficznie, 
zwrócić się powinien do centralnego wspólnego 
Bitu a informacyjnego, sekcya wywiadowcza dla 
jeńców wojennych (Gemeinsames Zentralnach- 
weîjbüro, Auskunflstelle für Kriegsgefangene) 
Wiedeń, I., Fischhof 3, Tel. nr. 16.567.

2. Poszukiwania za jeńcami wojennymi w 
kiiju nieprzyjacielskim załatwia Centr, wspól­
ne biuro infokmacyjne, sekcya wywiadowcza dla 
jeńców wojennych, Wiedeń, I., Eischhof 3, Tel. 
nr. 16.567.

3. Przesyłki pieniężne dla jeńców wojen­
nych w kraju nieprzyjacielskim załatwia Centr, 
wspólne biuro informacyjne, sekcya wywiadow­
cza dla jeńców wojennych (Geldsteile), Wiedeń, 
I-, Graben 17, Tel. 1404.

4. Kto szuka ochrony lub pomocy dla jeń­
ca wojennego lub cyw>lnego, internowanego w 
kraju nieprzyjacielskim, powinien się zwrócić 
do tegoż biura, Oddzid F., Wiedeń, I., Brand­
stätte 9, Tel. 12.617.

5. Kto chce jeńcowi wojennemu posłać 
książkę, może to vsí utecznić za pośrednictwem 
tegoż samego biura, Wiedeń, I., Łandskrongasse

Tel. 14.460, lub też za pośrednictwem komi­
tetu opieki nad je 'cami wojennymi przy węgier­
skim Czerwonym Krzyżu, Budapeszt, üllôi ut. 1.

0. Kto chce ut-zymywać stosunki z własny- 
H}1 Poddanymi w obszarach obsadzonych przez 
nieprzyjaciela (na razie możliwe tylko z Wło- 
chami\ nowirien się zwrócić do tego samego 
biura, Wiedeń, L, Brandstätte 9, Tel. nr, 12.617.

7. Kto szuka zaginionego zapomocą listy 
Poszukiwań, którą posyła się także do nieprzy­
jacielskiej zagranicy, ma się zwrócić do »Such 
blatt zur Ermittlung verschollener Krieger im 
Felde«, Wiedeń, I., Stock-im-£isenplatz 5, Tel. 
nr. 7620 i 10.159, albo do »Katona—Nyonozu 
Jegyzek«, Budapeszt, IV., Vacsi utca nr. 38.

D) Inne urzędowe biura lub sekeye Czer­
wonego Krzyża nie zajmują się sprawą jeńców 
wojennych,

E) Interwencya osób po’edvnczych lub sto­
warzyszeń u neutralnych zastępców dvplomaty- 
cznych jest absolutnie niedopuszczalna.

u) Ministerstwo wojny ma jak najdokła- 
dnisjsze informa cye o położeniu jeńców wojen­
nych we wszystkich miejscach i pod każdym 
względem, do czego używa organizacyi, która 
posługuje się wszelkiemi dostępnemi drogami i 
środkami pomocniczymi.

Przemowa, 
wygłoszona przez ks. prof. Tomanka podczas 
nabożeństwa za duszę ś. p. Henryka Sienkie­
wicza w kościele Braci Miłosierdzia dnia 16. gru­

dnia 1916.
(Ciąg dalszy.)

II.
Teraz tedy pozostają wiara, nadzieja; na­

dzieją, otucha mocna, niezachwiana. Z katakumb 
Komy, z Zatybrza i z areny Neronowej przenio­
słeś się duchu genialny o 13. o 16 wieków na­
przód. Skierowałeś swe potężne skrzydła na pola 
chyyały, do kurhanów i mogił rozsianych, na da- 
łekiej północy i na dalekim wschodzie na tej zie- 

która cię wydała. Tam widzisz ludne, potężne 
kr°'estwo, które przyjęło Krzyż, jego moc i mą- 
urość (I. Kor. 1, 24.), które otrzymało wiarę i 
^ulturę z Rzymu i stało tam na północy i ws.-ho- 
üz,e długO i wytrwale na straży wiary i cywili- 
zacyi zachodniej przed obłudnem krzyżactwem, 
nadu (ywającem znaku, imienia i nauki Krzyża, 
przed zalewem brutalnego barbarzyństwa, przed 
najazdami dzikiej kozaczyzny, walczącej ogniem 

Jest nadzwyczaj nieprawdopodobnem, by 
osoby prywatne uzyskały informacye o faktach, 
któreby ministerstwu wojny były obcymi, po­
nieważ wszystkie korespondeneye jeńców wo­
jennych są cenzurowane i opracowywane w re- 
lacyach dla ministerstwa wojny, na podstawie 
czego jest możliwą jak najdokładniejsza oryen- 
tacya. Ministerstwo korzysta pozatem z całego 
szeregu informacyi, niedostępnych zupełnie dla 
prywatnych.

G) Na podstawie informacyi ministerstwa 
wojny zorgs r izowano od pierwszych miesięcy 
wojny w wielkim stylu pomoc — obok potrze­
bnych zarządzeń w drodze dyplomatycznej — 
zwraca się szczególną uwagę na praktyczną 
działalność pomocniczą. Wybór odpowiednich 
środków musi przysługiwać kompetentnym 
władzom. Przy ocenie wyników musi się wska­
zać na to, że z jednej strony, szczególnie w Ro- 
syi liczyć się trzeba z szeregiem utrudnień na­
tury lokalnej (klimatyczne i hygieniczne stosun­
ki, brak lekarstw, wady w organizacyi i szereg 
innych wad, które dają się we znaki tak samo 
własnym mieszkańcom Rosyi, jak jeńcom wo­
jennym), z drugiej strony publiczna dyskusya 
nad stanem rzeczy co do zarządzeń w interesie 
samych jeńców nie tylko nie pomoże, ale za­
szkodzi. Po zawarciu pokoju będzie czas wyja­
śnić dowody, w jak szczegółowy sposób starano 
się o jeńców wojennych w nieprzyjacielskiej za­
granicy.

H) W listach, które nadchodzą od ludności, 
znajdują się często woiania o zarządzenia od­
wetowe. Używa si? tetfo, gdy się można spodzie­
wać sukcesu. Celem odpowiedzialnych władz 
musi być zabezpieczyć to, co można uzyskać, 
ale nie spełniać życzenia osób pojedynczych, 
które wskutek smutnego losu członków rodzi­
ny, pozostających w niewoli, są rzeczą natural­
ną, zbyt zdererwoware. Skargi można tylko 
ocenić w ogólnvch zestawieniach.. Jest wiele 
takich jeńców wojennych, którzy w zupełnem 
zapoznaniu stosunków, przeważnie w dob.ej 
wierze, rodnoszą nieuzasadnione zażalenia. In­
ni jeńcy nie tracą i w riewoli przytomności i osą­
dzają spra wůedliw:e i rozsądnie. Te ostatnie 
oceny są miarodajnemi.

I) Traktowanie :eńców wojennych w na­
szym kraju odpowiada prawnym postanowie-

iom i powadze naszego państwa.
Kompetentne władze żywią nadzieję, że to 

wyjaśnienie osiągnie swój cel i że wątpliwości 
•o do komootencyi powołanych władz, jako też 

do celowości urzędowania, będą usunięte, 
^ełre wyjaśnienie musi być odłożone na czas- 
rzyszły. Fia szybkiego załatwienia zawiłych 

jzÆnoàci okazuje się wreszcie koniecznem, by 
e strony publiczności w jak największym sto 

m:u zwracano uwagę na wymienione wyżej or 
grrizacye, według różnych oddziałów, w inte- 
•eaie samej sprawy.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Z Cieszyna i okolicy.
Przegląd. Przegląd powołanych obwieszcze­

niem. powołania »R« do orężnej służby w po­
spolitém ruszeniu urodzonych w r. 1899 odbędzie 

i mieczem, na straży przed potopem wojsk szwedz­
kich, przed huraganem hord tatarskich i fanaty­
cznych zastępów tureckich. Cała Rzeczpospolita 
zalana, zagrożona, znikąd pomocy, ni ratnnku ; 
wstrząsająca to tragedya »przedmurza chrześci­
jaństwa«. Państwo stało u brzegu przepaści : na 
te ponure cienie w dziejach rzuca nasz mistrz 
snop świetlanych promieni ; wśród nocy świta ró­
żana zorza nadziei, opartej na wierze w pomoc 
z góry. »Choćby stanęły przeciwko mnie wojska, 
nie będzie się bało serce moje. Choćby pozostała 
przecizuko mnie bitwa, w ym ja nadzieję pokła­
dać będę« (Ps. 26, 2. 3.) — tak wołały w otchłani 
upadku, w ciężkiej godzinie donustu dusze, serca, 
usta i dłonie rycerzy XVII. wieku bez trwogi i 
skazy: i ufni w pomoc Bożą, zagrzani wiarą i 
otuchą, okazują taki hart charakteru, takie bez- 
nrzykładne bohaterstwo, takie poświęcenie, że 
zd« łi'i potop powstrzymać, niepod'egł<>ść wywal­
czyć. potęgę wi rogów skruszeć. Tak, wiara w Bo­
ga s^rawied’iwego i łaskawego kazała im ufać 
wbrew nadziei, kaziła działać w ogólnem zwąt­
pieniu, ona kaz iła błagać słowami natchnionego 
psalmisty: »Będź mi Bogiem obrońcę i miejscem 
obranném, abvś mię zbowił .dlbozoiem tzcierdzą 
moją i ucieczką moją jesteś ty* (Ps. 70, 3.). Sien­

się w następujących dniach w Cieszynie, 
mie ska strzelnica: W poniedziałek, dnia 12. lu­
tego, o godz. 8. przed połuumem ula gminy miej­
skiej Cieszyn. — \ve wtorek, dnia 13. lutego, o 
gooz. 8. przed południem da gmin: Brzezówka, 
Dzięgielów, Grodziszcz, Gumna, Guty, Haźlach, 
Kojivowice, Końska, Krasna, Kocobęaz, Misurzo- 
wice, Mnisztwo, Mosty przy Cieszynie, Niebory, 
Dolne Błędowice, Dolne Datynie, DoL.e Doma- 
słowice. Dolna Leszna, Dolne Cierlicko, Dolny 
żuków, Trzyniec, ózumbark, Górne Domaslowi- 
ce, Górna Leszna, Górne CeiLcko. — W wto­
rek, dnia 13. lutego, o godz. 2. po południu dla 
gmin: Bażanowice, bobrek, Puńców, óibica, 
onojnik, Górne loszonowice, Górny Zuków, 
Ogrodzona, Pastwiska, Pogwizdów, Dobracice, 
Kopicą, Dolne Toszonowice, Kzeka, Szebiszo- 
wice, Śmiłowice, Stanisłowice, Irzanowice, 
Lrzycież, Kameralna Ligotka, V ielcpole, Za- 
marski, Zywocice. — We środę, dnia 14. lutego, 
o godz. 8. przed południem dla gmin: Bystrzyca, 
Boconowice, Bukowiec, Grudek, Istebna, Ja­
błonków, Jaworzynka, Karpentna, Koniaków p. 
Jabłonkowie, Koszarzyska, Łyżbice, Uldrzycho- 
wice. — We środę, dnia 14. lutego, o godz. 2. po 
południu dla gmin: Mosty przy Jabłonkowie, 
\Vędrynia, Milików, Nawsie, Nydek, Górna 
jLomna, Piosek, Tyra, Dolna Łornna. — Przegląd 
zatrudnionych w hutach trzynieckich urzędni­
ków i robotników, którzy do wyż wyliczonego 
rocznika należą, odbędzie się w sali hotelu wer- 
kowego w Trzyticu, a to: we czwartek, dnia 15. 
lutego, o godz. 8. przed południem. — Wzywa 
się pospcliiaków, aby stawili się w peL.ej licz- 
oie i na czas. Karty legitymacyjne pospolitego 
ruszenia należy bezwarunkowo ze sobą pizy- 
nieść. Upoważnia ona do wolnej jazdy koleją (z 
wyjątkiem pociągów pospiesznych) do miejsca 
przeglądu i napowrót, jako też do miejsca pre- 
zentacyi. Przed rozpoczęciem jazdy należy kar­
tę legitymacyjną oddać u kasy osobowej do 
ostemplowania. Ci pospolitacy z Galicvi i Bu­
kowiny, którzy posiadają dowód zgłoszenia i 
esoby, powinni go ze sobą przynieść. Co do ru- 
kowania, ulg i przeglądu poddanych z Bośni i 
Hercegowiny, ważne są postanowienia obwie­
szczenia powołania »R«. Nietrzymanie się ni­
niejszego obwieszczenia karane będzie według 
istniejących przepisów jak najsurowiej. — C. k. 
SUuostwo w Cieszynie, dnia 31. stycznia 1917. 
CjR. radca rządu krajowego: w z. T h i e 1 w. r.

Ograniczenie ruchu kolejowego. Ze wzglę­
du na wielkie zadania, wobec których stanęły 
koleje, ze względu na rozległość terenów wo­
jennych, na konieczność transportu żołnierzy i 
.nateryałów na front, na konieczność dowozu 
środków żywności, a obecnie także ze względu 
na trudności wywołane przez zimę, nieodzo- 
wnem staje się daleko idące ograniczenie ruchu 
osobowego i towarowego. Ograniczenie ruchu 
osobowego wymaga naturalnie wyrozumiałego 
współdziałania ogółu. Do ludności tedy zwraca 
. > apel, by zaniechała wszelkich niekor.iecz- 
r ch podróży.

Spis ziemniaków. W dniach od 6.—9. lutego 
odbywa się na Śląsku spis ziemniaków u rolni­
ków, w zakładach aprowizacyjnych i w składach 
ziemniaków. Wszyscy, co w r. 1916 uprawiali

kiewicz uchwycił te chwile przełomowe, zanucił 
.jOtężny hymn nadziei, nakreślił genialnym pędz­
lem te wielkie czasy, odmalował ówczesny lęk i 
bojaźń, ale i otuchę i nadzieję, wyrzeźbił te po­
l' tacie pełne wiary, otuchy, druhów bohaterskiej 

dwagi, rycerskiego ducha, nieustraszonego mę- 
‘.twa, szlachetnych porywów. Nie zataił, nie za­
krył ani nie spaczył prawdy dziejowej, wyznał 

zczerze, otwarcie i zupełnie winy, zbrodnie, 
krucienstwa, barbarzyństwa wojenne, nikczem- 

rości owej epoki, a'e po wyznaniu win wypowia- 
. a nadzieję: »Który na was przywiódł złe, ten 
was zvyrzvie z rąk nieprzyjaciół waszych« (Bá­
ních 4, 18.). Skoro się duch narodu odnowdł, po- 

wignął z obojętności i zdrętwienia, »nadzieja 
e zawiodła« (Rzym. 5, 5.), spełniły się za-

- wnienia Proroka: »Oto Bóg Zbazoiciel mój, 
miere czynić będę, a nie zlęknę się, bo moc moja 
chwała moja Pan, i stal mi się zbawieniem« 
zaj. 12, 2.).

Teraz teiy posas aje&iadzicja. Przygasły 
ny, wzniecone głownią hord tatarskich, stępiał 
iecz zbuntowanej kozaczyzny, poton szwedzki 
zbił się o skalny »kurnik« jasne’ Góry, nawała 
recka rozrrysła się na wałach Kamieńca i pod 

1. amami Wiednia. Ilistorya kroczy dalei Króle 
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ziemniaki i r. 1917 również je sadzić zamierzają, 
powinni się zgłosić w przełożeństwie gminnem 
i tamże złożyć swoje zeznania co do zapasów i 
co do obszaru, na którym zamierzają sadzić 
ziemniaki w r. 1917. Zeznania muszą być zupeł­
ne; nie wolno więc nic potrącać n. p. na własny 
użytek, na sadzenie, na ewentualne gnicie. Za­
pasy muszą być podane jedynie w kilogra­
mach. Ktoby zataił władzy swoje własne lub 
w przechowaniu u niego będące zapasy ziem­
niaków, karany będzie aresztem od 1 do 6 mie­
sięcy. Oprócz tego może być na niego nałożona 
grzywna aż do 2000 K. Jeżeli zapasy zatajone 
przedstawiają wartość ponad 500 K, karany bę­
dzie winny ostrym aresztem od 1 miesiąca do 
1 roku. Oprócz tego może być nałożona grzy­
wna do 20.000 K. Ktoby w przepisanym termi­
nie zeznań nie złożył lub wzbraniał się je zło­
żyć albo czynił nieprawdziwe zeznania, karany 
będzie grzywną do 2000 K lub aresztem do 3 
miesięcy, o ile czyn nie podpada pod ostrzejszą 
karę. W wypadkach zasądzenia mogą zatajone 
zapasy być na rzecz państwa skonfiskowane.

Zima dalej się sroży i mrozy wcale nie 
zmniejszają się. Dziś w czwartek rano mróz w 
mieście doszedł znów do 19 stopni Cels. Stan 
takiego zimna daje się dotkliwie odczuwać sze­
rokim kołom ludności z powodu braku węgla, na 
który i my cierpimy, chociaż jesteśmy prawie 
u źródła jego, bo w pobliżu bogatego rewiru 
węglowego. W okolicy Cieszyna pozamykano 
gdzieniegdzie szkoły z powodu braku opału, n. 
p. w Ropicy, Trzycieżu. Niemniej u nac w mie­
ście daje się brak węgla odczuwać, chociaż co­
dziennie widać węglarzy, rozwożących węgiel. 
Katastrofalny po prostu brak węgla panuje 
wszędzie po większych miastach, n. p. w Mona­
chium, Poczdamie, częściowo w Berlinie, Kro- 
mierzyżu, Karnowie, gdzie wszędzie pozamyka­
no szkoły, teatra, muzea i t. d. Zastanawiają się 
również nad zamknięciem szkół w Krakowie. 
W Budapeszcie panowała onegdaj wielka za­
wieja śnieżna, która zatamowała ruch uliczny.

Brak nafty. Od 14. stycznia b. r. Cieszyn 
pozbawiony jest nafty. Obecnie ludność miejska 
urządza prawdziwe pielgrzymki od sklepu do 
sklepu, żądając nafty, wszędzie jednak odpowia­
dają, że nafty niema, a będzie dopiero po zapi o- 
wadzeniu i rozdaniu kart na naftę. Kiedy to bę­
dzie, kto te karty wyda, dotychczas nie w’do 
mo. Po mieszkaniach świecą świecami, ktćrfe są 
szalenie drogie i za jeden wieczór spali się ich 
za taką cenę, jakaby wystarczyła na tydzień 
oświetlenia naftą. Stan taki daje się w nader do­
tkliwy sposób odczuwać niezamożnym kołom 
ludności, bo w zamożniejszych domach ma­
ją przeważnie oświetlenie ga zowe lub elektry­
czne. U wielu rzemieślników i drobnych prze­
mysłowców z powodu braku nafty wieczorem 
nie pracuje się, nrzez co ponoszą znaczną szko­
dę w interesie. Powołane czynniki powinny tei 
nader dotkliwej pladze wojennei jak najrychlej 
zaradzić w interesie dobra publicznego.

Jeszcze jedna plaga! Oprócz zwykłych ogól­
nych pl< g, wywołanych stosunkami wojennymi, 
jakiemi jest brak węgla i nafty, nawiedziła Cie­
szyn jeszcze jedna, niespodziewana plaga. Mia­
nowicie w Końskiej pęknęła w środę główna ru­

poległy snem śmierci na Wawelu, z omdlałych 
rąk wysunęło się berło niepodległości, naród stał 
się tułaczem, sierotą bezdomnym po wielkiej 
matce. Nadeszła doba deptania skarbów, ponie­
wierki, zamętu, zdeptania. Byliśmy pośmiewi­
skiem i p< igardą narodów, kiedy »księżna powia­
tów s ala się hołdowną« (Tren 1, 1.), kiedy »ca- 
padly w ziemię bramy« przedmurza, kiedy Pan 
»zatracił i połamał zawory jego i króla jego i 
książęta jego między pogany«, kiedy »siedli ia 
ziemi i umilkli starcy córki Syon, posypali popio­
łem głowy swe, przepasali się włosicnnicami«. 
(Tren 2, 9. 10.), kiedy »klaskali nad nami rękoma 
wszyscy mijający drogą, świstali i chwiali głową 
swą nad nami, mówiąc: i onoż to jest miasto do­
skonalej piękności, wesele wszystkiej ziemi?« 
(Tren 2, 15.). Powstał przeciw nam nowy miecz 
i ogień prześladowań, katorg, zesłań, szubienic, 
potop gwałtów, wywłaszczenia, prześladowania 
za wiarę i język — istne to w i r y ; — Sienkie­
wicz jak jasna pocląpdnia podtrzymywał w tych 
ciężkich . smutnych chwilach wśród brzemienia 
upokorzeń nadzieję, wołając: wieniec cierniowy, 
który wrósł w naszą skroń, przemieni się w wie­
niec wolności, jeżeli wszyscy będziemy tak do­
skonałymi, tak szlachetnymi, tak pełnymi boha* 

ra wodociągu miejskiego; w miejscu pęknięcia 
powstało podobno prawdziwe jezioro. W mieście 
jest tyle wody, ile pozostało w rezerwoarze po­
wyżej koszar i w studniach. Wodociąg miejski 
został zamknięty i stan taki potrwa może do 3 
dni. W środę w.eczorem i w czwartek rano cie­
kawy widok przedstawiał się na rynku koło cy­
sterny: zewsząd spieszyły dzieci, służące i go­
sposie z różnemi naczyniami, aby nabrać wody 
do domu. Niektórzy wieźli naczynia na sanecz­
kach. Przy panującem zimnie chodzenie kawał 
drogi po wodę jest nader nieprzyjemną rzeczą.

Nadawanie wzcrków towarowych w pole. 
1. Do następujących poczt polowych i oznaczo­
nych liczbą poczt etapowych można nadawać 
wzorki towarów: 2, 11, 14, 23, 24, 26, 33, 37, 51, 
53, 55, 76, 77, 79, 85, 88, 90, 95, 102, 103, 105, 
107, 109, 111, 117, 138, 145, 147, 148, 150, 155, 
166, 16', 171, 175, 176, 177, 178, 179, 180, 182, 
183, 184, 18b, 188, 192, 193, 195, 196, 197, 198, 
199, 203, 205, 208, 209, 212, 218, 220—224, 226, 
227, 230, 232, 239, 240, 243, 244, 245, 246, 250, 
255, 256, 258, 259, 262, 263, 269, 272, 274, 275, 
276, 277, 279, 280, 282, 284, 285, 287, 288, 289, 
291, 291, 292, 294, 295, 296, 297, 298, 302, 304, 
306, 307, 316, 324, 332, 333, 335, 337, 339, 
340, 343, 350, 354, 356, 357, 358, 359, 360, 361,
364, 366, 369, 370, 372, 373, 374, 375, 376, 378,
380—383, 385, 386, 388 -393, 395, 398, 399, 401, 
403, 404, 405, 406, 407, 408, 409, 412, 418, 420,
421, 423, 426, 428, 431, 432, 436, 437, 44", 444,
508, 510, 511, 512, 514, 515, 516, 517, 521, 522,
525, 600, 602, 605, 607, 608, 611, 612, 613, 616,
625. — 2. Wzorki te można nadawać również do 
ooczt polowych, względnie etapowych z przy­
domkiem n.p. liczbą rzymską albo literą, jak: po­
czta połowa 117/11, »76/r« i t. p. i wtedy, jeżeli 
odnośna liczba poczty bez przydawki 
'czyli liczba zasadnicza) według powyższego 
ustępu 1. jest dla tego obrotu także otwarta.

Na »internat im. błog. Melchiora Grodzie- 
ctiiego« złożyli: ks. Emanuel Grim, proboszcz w 
Wielkich Górkach 3 K; ks. Ludwik Knyps, ad­
ministrator we Frysztacie 20 K; p. Józef Tomi­
czek w Czechowicach zamiast życzeń świąle 
cznych 3 K; p. Ludwik Golik w Sierszy Wodnej 
5 K; Spółkowa kata oszczędności i pożyczek w 
Ogrodzonej zamiast wieńca na trumnę ś. p. An­
toniego Hernika z Gumien 12 K; p. Michał Le- 
gin, majster szewski w Cieszynie 2 K; w »Banku 
cieszyńskim kredytowym« złożyli: p. Adam Ko­
łodziejczyk, kupiec w Cieszynie 20 K; p. Antoni 
Hess z Doln. Międzyrzecza 10 K; N. N. z Cie­
szyna 2 K. Za datki uprzejmie dziękuję, nrosząc 
o dalszą łaskawą pamięć — Wydział »Opieki«.

Z Gumien. Dnia 30. z. m. zmarł tu nagle go­
spodarz ś. p. Antoni Hen ik w wieku 49 lat, gdy 
powracał powozem z Cieszyna. Śmierć spowo­
dował prawdopodobnie udar serca, bo niebo­
szczyk był od dawr.a chory na serce. Zmarły 
był dobrym i pożytecznym człowiekiem, dlate­
go też był łubiany i poważany w gminie. Oby­
watele wybrali go wskutek tego do Wydziału 
gminnego, w którym zasiadał od lat 12 i do Ra­
dy szkolnej miejscowej. Był też członkiem Rady 
nadzoiczej kasy Raiffeisena w Ogrodzonej. 
Wielką jego zasługą jest założenie w Gumnach 
straży ogniowej, wybudowanie strażnicy i spro­

terskiego poświęcenia, jak ta dziwna garstka wie­
rzących i ufających wbrew rzeczywistości, jak 
owi Skrzetuscy, Wołodyjowscy, Longinusi, Kor- 
deccy, Sapiehowie, Lubomirscy.

I dla nas nadejdzie lepsza przyszłość, jeżeli i 
młódź i dorastające pokolenie będzie zdolne do 
takich bohaterskich poświęceń, jak Nel i Staś w 
pustyni i puszczy na gorących piaskach 
Afryki. »In te Domine speravi, non confundar 
in aeternum: W Tobie Panie pokładałem nadzie­
ję, nie będę zawstydzon na wieki« (Te Deum). 
I nie był zawstydzon. Wiara niezachwiana w 
snrawiedliwego Boga, ufność niezłomna w miło­
siernego Pana ozłociła ostatnie chwi’e, opromie­
niła obicze umierającego mistrza, który często 
wołał: »Panic, zmiłuj się nad nami, bośmy cię 
czekali; bądź ramieniem naszem z poranku a zba­
wieniem nassem czasu utrapienia« (Izaj. 33, 2.). 
W czasie utrapienia, w czasie oczekiwania zbli­
żyło się ramię Pańskie, zaświtał poranek — na­
dzieja, która pozostawała, zaczęła się ziszczać.

Nie zamilczałeś win i grzechów, upadków i 
wad, lecz uwydatniłeś • także wszelkie za nie eks- 
piacye i zadośćuczynienia: nie pominąłeś chwil 
strasznego pogromu, »kiedy spadl wieniec gło­
wy naszej; biada nam, żeśmy zgrzeszyli. Dlatego 

wadzenie wszystkich przyrządów do gaszenia 
ognia. Gmina, widząc błogą działalność straży, 
oddała jej swą sikawkę przed powstaniem stra­
ży zakupioną. Pogrzeb odbył się w święto Matki 
Boskiej Gromnicznej przy nader licznym udziale 
ludności miejscowej i okolicznej. Strażacy z Gu­
mien i Ogrodzonej zanieśli zwłoki jego do grobu.. 
Wszyscy ubolewają, że ś. p. Hernik odszedł tak 
niespodzianie od nas. Jego pamięć nie tak rychło 
wygaśnie. Braknie go na wielu stanowiskach, 
gdzie nie tak łatwo dla swoich dobrych przy­
miotów serca może być zastąpiony. Niech mu 
ziemia, którą tak chętnie uprawiał, będzie lek­
ką. Rodzinie zmarłego wyrażamy głębokie 
współczucie.

Z Jabłonkowa. Walne zgromadzenie Czy- 
elni katolicko-ludowej w Jabłonkowie odbędzie 

się w niedzielę, dnia 11. lutego 1917, o godz. 4. 
po południu w lokalu wlasnvm (stary browar). 
Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
3. Sprawozdanie skarbnika, bibliotekarza, go­
spodarzy i rewizorów. 4. Wybory. 5. Wnioski i 
życzenia. 6. Zakończenie. Gdyby się nie zjawiła 
dootatJczna liczba członków na oznaczoną go­
dzinę, odbędzie się drugie walne zgromadzenie 
w tym samym dniu z powyższym porządkiem 
dziennym punktualnie o godz. 4M po południu 
bez względu na liczbę członków obecnych. — 
Wydział.

Pólkryty powóz
[osie z drzewa olejnego), mało używany, jest do 
sprzedania. Zobaczyć go można w fabryce po­

wozów Pustówki w Cieszynie.

Sanki
tanie do sprzedania. Zobaczyć je można w Cie­

szynie, Przykopa 44.

Realność,
okładająca się z 2 morgów roli, ogrodu i budynków od­
powiednich w Pastwiskach (należąca do Cieszyna), jest 
zaraz do wydzierżawieniu W adomości bliższych udzie­
la kancelarya o. Antoniego Kasprzaka, c. k. n_taryutz 

w Cieszynie, Wyższy Rynek nr. 5.

Rozmaitość..
Ceny wojenne a dziennikarstwo. Pomimo 

wzrostu F »czytności pism w czasie wojny wal­
czy ono z wielkiemi trudnościami, jakie stwarza 
szclona a ustawicznie rosnąca drożyzna tak pa­
pieru, jak niemniej wszelkich materyałów dru­
karskich. Wielkie pisma, używające papieru ro­
tacyjnego, płacą już potrójną cenę, która z 24 h 
za kg podniosła się do 50 h, a obecnie do 70 h. 
Papier do maszyn płaskich doszedł do cen nie- 
znoszących kalkukcyi w dziennikarstwie, tak że 
pisma mające mniejsze nakłady, przestały wy­
chodzić. Fadba drukarska podskoczyła do 300%, 
masa do oblewania walców do 800%, oliwa do 
maszyn i benzyna do 300%, czcionki do 153%, 
a metali do 300 %. Do tych niebywałych w dzien-

stoło się smętne serce nasze, dlatego zaćmiły się 
oczy nasze« (Tren 5, 16. 17.), ale równocześnie 
uwypukliłeś chwile odnowienia, o których zape­
wnił Pan Proroka: »Jeśli niezbożny będzie po­
kut cwał ze wszech grzechów swoich, które czy­
nił, a będzie strzegł wszech przykazań moich, a 
będz.e czynił sąd i sprawiedliwość : żywotem żyć 
będz:e, a nie umrze« (Ezech. 18, 21.). Nie umrze. 
Nigdzie w pismach twoich ni śladu beznadziej­
nego zwątpienia, ni pesymizmu, nigdzie brudne­
go natura’izmu, nigdzie chorobliwego upodoba­
nia w moralnej zvniliźnie ; nie wśród śmierci, 
upocl'enia, sromoty, grzechów ożywiała cię otu­
cha, którą umiałeś wlać żywą w swych bohate­
rów, w swych czytelników. A ta nadzieja nie za­
wiodła, ona pozostała i pozostanie zielona, piękna. 
Wyrosła zielona, piękna, przed naszemi oczyma 
na błoniach Wołynia, na stepach ukRińskich, na 
szańcach Roki lny, w wąwozach karpack ich, zro­
szonych ciepłą, serdeczną krwią młodvch bohate­
rów naszej wie’kiej nrzełomowej epoki, tych no­
wych Skrzetuskich, Kmiciców, Wołodyjowskich.

»Teraz tedy pozostali nadzieja.«
(Dok. nast ) 
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nikarstwie i przemyśle drukarskim cen wliczyć 
należy znaczne podniesienie kosztów frachtów, 
przesyłek pocztowych i nadwyżkę cen robo­
cizny.

210 milionów przesyłek listowych dla jeń­
ców. Z Berna szwajcarskiego donoszą: Od po­
czątku wojny do końca r. 1916 wysłano lub 
przyjęto za pośrednictwem szwajcarskiej poczty 
210 milionów przesyłek listowych, 43 milionów 
pakietów do 5 kg, 3,700.000 przesyłek chleba we 
wadze 7 milionów kg, 6 milionów przekazów 
pocztowych na sumę 85 milionów franków. Naj­
większy napływ przesyłek był 12. grudnia 1916, 
którego to dnia pośredniczono w przesyłce 1200 
pocztowych worków z 40.000 przesyłek aż do 
wagi 1 kg i więcej niż jednego miliona listów i 
kartek koresp. Tego dnia wysłano dla jeńców 
6 pełnych wagonów korespondencyj.

Zmiana systemu Batockiego. Przewodni­
czący centralnego wojennego urzędu aprowiza- 
cyjrego w Niemczech p. Batocki (czytaj Batnki) 
Wyda ł okólnik do poszczególnych rządów Rze­
szy niemieckiej, zapowiadający z góry zasadni­
czą zmianę w załatwianiu zadań aprowizacyj- 
nych. Okólnik powoli je się na to, że w przeci­
wieństwie do produktów zbożowych, z którymi 
się łatwiej upcrano w drodze centralizacyi, 
znajdują się produkty, ulegające łatwie;szemu 
psuciu sie, względnie łatwie:szemu ukrywaniu, 
jak to: nabiał, wczesne ziemniaki, jarzyny i t. p., 
co do których okólnik poleca pewnego rodzaju 
decenti a lizacyę i p1 wierzenie tych działów 
aprowizacyi gminom miejskjm, kióreby wcze- 
8nem kontraktowaniem zapewniły sobie odbiór 
powyższych produktów u wytwórców. Dzien­
niki niemieckie dodają od siebie, że zaopatry­
wanie ludności z jednego miejsca głównego 
(centralnego) zawiodło, jak to okólnik przyzna- 
je. Swobodne zawieranie umów daje pole do 
gwałtownego współzawodnictwa pomiędzy gmi­
na mi, z którego zwycięsko wyjdą gm'uy zaso­
bniejsze. Trzebaby zatem pozostawić cenniki 
maksymalne, sprowadzić przymus zaopatrywa­
nia się gmin i t. p.

(Bó! twarzy) puwstaje po większej części z powodu 
przeziębienia. Należ oby fl.3 w podobny sposób usunąć, 
jak reumatyczne bole w członkach lub ciele. Tylko że 
przy bolu tw trzy usunięcie jest przez to skomplikowane, 
te twarzy silne masaże i ciepłe opakowaniem ciężkiem 
“ą do przeprowadzenia. Z powodu działania jego pobudza­
jącego cyrkulacyę krwi, wystarczają do uiunięc a bolu 
twarzy już zwyczajną na*.arcii Szczególnie przyjemnem 
czyni użycie »Elra-fiuidu« przy bolu twarzy odświeżają­
cy jego zapa :h i jego nerwy ispakajają^e działanie. Li­
czni karze i przeszło lOO.OU1) listów dziękczynnych po­
twierdza dobroczynne i ból kojące działanie te [o ulu­
bionego srnaka domowego. Ceny pokojowe 12 flaszek 
kosztuje franko tylko 6 K. Należy zamówić u aptekarza 
E. V. Fellera, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Równo­
cześnie można zamówić Fellen łagodnie przeczyszcza­
jące pigułki rumbarbarowe z marką »Elza«, ów dobry 
ipetyt podniecający środek domowy. 6 pudełek franko 
kosztuje tylko 4 K 40 h. Doskonałe te środki tomowe 
możemy z włarnego doświadczenia jak najlepiej zulecić, 
tak samo sztyft mentolowy przeciw migren e.

Gospodarstwo i przemysł.
Statystyka światowa zbiorów w 1916 r. Ze­

szyt grudniowy 1916 r. »Nachrichten zur land­
wirtschaftlichen Produktions- und Handelssta­
tistik«, wydawnictwa międzynarodowego Insty­
tutu rolniczego w Rzymie, zawiera między in- 
nemi dane statystyczne, odnoszące się do pro- 
dukcyi ważniejszych zbóż w 1916 roku, które 
wykazują, że nacgół osiągi ięte plony w ] »ró­
wnaniu do roku 1915 i ostatniego pięciolecia 
znacznie zmalały i tak:

Pszenica. W Argentynie oznaczono 
zbiory 1916 roku 21.063.0CÛ cetnarów metry­
cznych, podczas gdy w roku 1915 zb ory pszeni­
cy wynosiły 46,988.000 cetn. metr, a w stosun­
ku go pięciolecia z okresu 1909/10—1913'14 r. 
40,526.000 cetn. metr., czyli zaledwie 44,8% 
zbiorów zeszłorocznych a 52% z lat przecięt­
nych. Australia określa plon pszenicy na 
40,430.000 cetn. metr, w przeciwstawieniu do 
38,319.000 z roku 1915, czyli 104% i 24,630.000 
cetn. metr, z przeciętnych zbiorów pięciolecia, 
czyli 164%.

Razem zaś Argentyna i Australia jako je­
dne z ważniejszych krajów eksportowych psze­
nicy dają zbiór w 1916 roku 61,543.000, czyli 
71,6% zbioru zeszłorocznego.

Dania, Hiszpania, Francya, Anglia, Włochy, 
Norwegia, Holandya, Rumunia, Rosya europej­
ska (18 gubernij), Szwajcarya Kanada, Stany 
Zjednoczone, Indye, Japonia, Egipt, Tunis wy­
kazują zbiór pszenicy w 1916 r. w łącznej sumie 
674,407.000 cetn. metr., podczas gdy w r. 1915 
wynosił 899,372.000 cetn. metr, a przeciętnie 2 
1909 -1913 roku 741,819.000 cetn. metr.

Ogólna zatem produkeya pszenicy wymie­
nionych krajów północnej i 2 krajów południo­
wej półkuli ziemskiej wynosi 735,950.000 cetn. 
metr., czyli zaledwie 74,7% produkcyi r. 1915.

Żyto. W Danii, Hiszpanii, Francyi, Irlan- 
dyi, Włoszech, Norwegii, Holandii, Rosyi euro­
pejskiej, Szwajcaryi, Kanadzie i Stans SW Zje­
dnoczonych pr< lukcyę żyta w 1916 roku sza­
cują na 251,202.000 cetn. metr , co odpowiada­
łoby 95,2% produkcyń 1915 roku a 112% pro­
dukcyi przeciętne] pięcioletniej tychże kiajów.

Owies. W Argentynie plon owsa wynosił 
w 1916 roku tylko 4,878.000 cetn. metr., podczas 
gdy w 1915 roku notowano 10,927.000 a w okre­
sie za przeciąg 1909—1913 r. średnio 8,480.900 
cetn. metr. W krajach poprzednio już wymienio­
nych z wyjątkiem Egiptu zbiór owsa w 1916 r. 
oznaczono na 458,392.000, co odpowiadałoby 
86,6% zbiorow 1915 roku a 103,2% obiorów 
przeciętnych. Łączna zaś suma wyprodukowa­
nego owsa w r. 19i6 wynosi ogółem 463,270.000 
cetn. metr., czyli 85,7% produkcyi poprzednie­
go roku.

Kukurudza. We Włoszech, Rosy i, 
Szwajcaryi, Kanadzie, Stanach Zjednoczonych i 

Japonii zbiór kukurudzy w r. 1916 zaliczyć na­
leży również do niepomyślnych, gdyż wyniósł 
zaledwie 697,128.000 cetn. metr., co w porówna­
niu do roku 1915 stadowi 83,9% plonu.

(P. Jarosiński.)

Kto nie tsjwa 
swych nafniotltów, 
ten zmęczy się ka- 
żdą drogą i osłabia 
boleścią także całe 
ciało.

Bezbolesne
usunięć-e nag/r iotków

(wroniego, kurzego oka) jest dla każdego cierpiącego 
na nagniotki prawdziwem dobrodziejstwem. Nie mo­
żna dosyć nagląco ostrzegać przed wycinaniem na­
gniotków. Lekko zaciąć można za głęboko, nie zauwa­
żywszy tego, noga wystawiona jest zaw ze na pył i 
brud, które wnikają do rany i niezliczone wypadki 
zakażeiiii krwi zakończone śmiercią powstały w ten 
sposób. Nagniotki (wronie, kurze okol można bez no­
ża z łatwością pewnie i szybko usunąć Fellera pla­
strem dli turystów marki Eiza« (pl.sti na .'^gniotkif, 
cena 1 K. w pudełkach 2 K, lub cellera tynkturą dla 
turyrtów e.i <ki ■ Elza« (płynna tynkturą na nagniotki), 
cena 2 K. Tysiące turystów, żandarmów, listonoszy, 
żołnierzy, rolników i pań, noszących ciasne obuwie, 
oraz wszyscy, którzy używali tego plastru i tynkturv, 
polecaj,, je jako szybko i pewnie skutkujące »rodki w 
celu radykalnego usunięci a nagniotków (wroniegę lub 
kurzego nka). Podczas gdy większa uzęść innych śród1' 
ków prz-ciw nagniotkom, tak też wycięcie, piłowanie 
etc. usunie tylko wierzchnią część nagniotka, pozo­
stawiając nienaruszone jądro tak, że nagn otki szyb­
ko znoWu rosną, usuwają *y wymienione preparaty 
gruntowa każdy nagniotel (wronie, kurze okoj wraź 
z jądrem. Zamć wić należy' oba preparaty, jak też pro­
szek do posypania przetiw poceniu się Ciała i nogi 
(cena 1 K) od E. V. Fellera, aptekarz, Stubica cen­
tralą nr 322 (Kroacya).

Piśmiennictwo.
Praktyczne tabele dla obliczania odsetek (procentuj. 

Różnorakie step'/ procentowe, używani obeen'e W ban­
kach i zakładach pieniężnych, tudzież w ruchu handlu*- 
wym i przemysłowym, a podlegające ustawicznej unii*- 
nie, sprawiają niejednemu znaczne trudności w oblicza­
niu odsetek, zwłas cza, jeżeli się nie ma pod ręka slorua 
wnych tab~l procentowych, któreby obliczanie odsetek 
znacznie ułatwiły. Trudności te usuwają zupełni nowo 
ułożone praktyc ne t bele procentowi, za­
pomogą których obliczyć można odsetki na* dowolny 
topę Tocentową od każdego kapitał u (od 1 K do 

milionów; i za każdy >kres czasu v sposób pn.iy, ła­
twy i szybki. Książeczka zgrabna, formatu kieszon­
kowego, oprawne w płótno, zawiera powzi te1 tabele.

Ks. O. ZAWISZA.

Wojna i prasa.
(Ciąg dalszy.)

O barbarzyństwach i okrucieństwach.
»W lutym 1915 r. austryackie wi jska obraz 

św. Mikołaja w Kielcach czynnie znieważyły, zo­
stał bowiem 4 kuk mi przeszyty, szablami rož­
ci >ty i do chlewa wrzucony.« Tymczasem st’viei- 
dził gubernator lubliński, że w lutym 1915 au­
stryackich żołnierzy w Kielcach wcale nie było, 
a c. i k. komenda wojskowa w Kielcach zeznała, 
że obraz ten jest wcale nietknięty (»Now, Wr.«). 
»Piloci austrya cey zrzucili podczas lotu pi .ez 
Adryę cukierki, które we Iłrg chemicznego ba­
dania przez gubernat' ra bolońskiego zawierały 
milionowe bakcyle chorób zakaźnych (»Matin« 
23. marca 1916. We Włoszech, w tym kraju tru­
cizny i sztyletu — chętnie wierzono')

»Austrya utrzymuje przebranych żołnierzy 
na granicach, którzy wysokie śc:ąg. ja oodatk- z 
lud«, mordują lekarzy włoskich, w’elu z nich 
znaleziono ukrytych w arsenałach i magazy­
nach, jeńców serbskich i rosyjskich zrś zmusza­
ją do walki przeciw Włoch m (Ag. Stefani we- 
db’g zeznań sierżanta Cmnti). P-łkownik Sobra- 
nihńw, k< mandant pułku kozaków duńskich, 
walczących na nrawym brzegu Strypv, doniósł 
komisarzowi śledczemu, Marł iewiczowi, że au- 
stryaccy żołnierze rosyjskiemu trębaczowi oczy 

w y łupili i zęby wybili, jak się o tem żołnierze 
rosyjscy naocznie przekonali, pudczas gdy in­
nych jeńców według zeznania chłopów z okoli­
cy do koni przytroczyli i przez wsie Kulikowice 
i Komarowo prowadzili« (»Birżewija Wiedomo- 
sti« 5. maja 1916). Według pod przysięgą czy­
nionych zeznań żołnierzy, którzy brali udział w 
uwięzieniu rosyjskiegc oddziału, trębacz usiło­
wał zbiedz i został zastrzelony bez wszelkich 
zniewag dalszych, o innych zaś męczarniach ro­
syjskich huzarów nic nie wiedzieli. Rozpowsze­
chniono w Rosyi w dziesiątkach tysięcy egzem­
plarzy w rozmaitych językach broszurkę, ja­
koby »w Dunaserdahely istniał zwyczaj kładze­
nia za karę rosyjskich żc łnierzy do trumny z 
odśrubowanem wiekiem«. Nie odpow.ada urzę ­
dowej godności władz austryackich w<góle od­
powiadać na takie oszczerstwa. Jedyną odpo­
wiedzią była prośba ao hiszpańskiego ambasa­
dora, jako zastępcy rosyjskich interesów, aby 
jak najrychlej udał się do obozu jeńców wojen­
nych w Dunaserdahely i w drodze nieograniczo­
nego śledztwa usunął tę niesmaczną bajkę o 
trumnie, oraz przekonał się o na wskroś 1 ’dz- 
kiem traktowaniu jeńców i o tem zdał rządowi 
rosvísHem” sprawozdanie. Rząd rosyjski w 
swoich nublikacyach o traktowaniu w Austryi 
jelców dąży do podwójnego celu; z jednej strft- 
ny stara się swym źołi. erzom pn-edstawić sto­
sunki w austryackich obozach dla jeńców wo­
jennych w możliwie czarnych barwach, z drugiej 
zaś chce uprzedzić usprawiedliwione skargi na 

skandaliczne traktowanie austryackich jeńców 
wojennych w Rosyi.
O zatargach między ■ ładz»mi austryackiemi 

pruskiemi
pisano, że »Prusacy kiert ją wo’skowemi spra^ 
w'ami austr., zmusili Austryaków do opróżnia­
nia Nowo-Radomska, przeszukali kwatery ofi­
cerów austryackich, z których już 17 zastrzelili 
(»Now. Wrem.« 19. mrja 1915), że oficerowie aii- 
stryaccy z powodu udziału w bitce między woj­
skiem austrya ckiem a niemieckiem skazani zo­
stali przez sąd połowy austryacki na karę śmier­
ci, podczas gdy oficerowie niemieccy otrzymali 
tylko kary dyscyplinarne, co w szeregach au­
stryackich wywołało niezadowolenie i pomruk« 
(»Rjecz« 2. maja 191M, Dz:ennik ten popadl 
znöw w błąd, tak często nonełniany przez dzien­
niki rosyjskie w ciąg" wojnv, mianowicie, że 
wskutek nieznajomości stosunków, panujących 
wśród naszych armii snrzvmîerzonyeh, przysto­
sował hlsi iryjki rofeyjskie 'n ras. Ponieważ 
bitki miedzy oficerami rorvjsl imi się wydarzają, 
sądzą Rcsyanie, że i u rar wśród wojsk sprzy­
mierzonych podobnie si" '’-’ieje i wymyślili we­
dle wzoru rosyjskiego rwą naiwną brjeczke, 
która następnie w irrvr1« rosvjskich gazetach 
obiegała. Zaprawdę prrs-r -n«r> jska zduje sie zbyt 
nízko cenić czvtelnikó«- T'- s-,-<na, Turgeniewa, 
Tołstoja, .iżel’ im n -/-:e jako strawę takie 
awanturnicze histerye.

(C. d. n.) 



Str. 6.

których praktyczność polega też na tem, te poszczegól­
na tabela, na każdy dzień ułożona, składa się tylko z 9 
rzędów cytr procentowych. Tabele są zatem minimalnych 
rozmiarów i odznaczają się wyr a źn o i ci ą i jasno­
ścią, co znacznie ułatwia obliczanie odsetek, z wyni­
kiem bardzo dokładnym. Sposób ich użycia po- 
daje poprzedzające objaśnienie i kilka przykładów.
Cena książeczki 3 K. W przekonaniu, że powyższe 
przeze mnie ułoione i wydane tabele procentowe przez 
ich użyteczność każdego zadowolić potrafią, mam tę na­
dzieję, że będą przez wszystkich chętnie nabywane 1 w 
kółku znajomych jako praktyczne zalecane. Z poważaniem 
Ferd. Dyrna, urzędnik Towarzystwa oszczędn. i zali­
czek w Cieszynie. — Książeczkę z tabelami wysyłani 
pocztą opłatnie za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
_  Nabyć ją można także w księgarni »Stella« i w skła­
dzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

Ranni, zabici i zajęci
Ranni. Lista strat 499: Wilhelm Polak, chorąży rez. 

p. obr. kraj. 23 z Cieszyna; Ariet Józef, bat. art. fort. 5 
z Jabłonkowa; Tomik Adolf, p. obr. kraj. 12 z Dolnych 
Lhot koło Frýdku; Vojda Robert, p. p. rusz. 12 z Wierz- 
«iowic. — Lista strat 500: Broda Waldemar, por. p. art. 
fort. 2 z Goleszowa; Hansel Karol, p. p. 100 z Raju; Ja­
worek Jan, p. uł. 2 z Łazów koło Frys-tatu; Jeż Jan, bat. 
strzelców z Dobrej; Karasek Antoni, bat. strz. 5 z Jano­
wic; Knieżyk Rudolf, p. p. 100 z Łazów koło Frysztatu; 
Kocyan Paweł, bat. strz. 5 z Ustronia; König Franciszek, 
Ç. obr. kraj. 15 z Bronowa; Kubisz Ludwik, p. p. 100 z 

rzyńca; Tomica Jan, p. uł. 2 z Wielkich Kończyc, pow. 
Frysztat; Wajner Karol, bat. strz. 5 z Górnego Cierlicka; 
Zbijowski Jan, bat. strz. 5 z Bronowa---- Lista strat 502:
Fajkosz Józef, p. art. pol. 5 z Żermanic; Gąsior Józef, 
bat. strz. 16 z Lipnika, pow. Biała; Kowal Karol, p. p. 100 
z Komorowie niemieckich; Mastný Józef, p. obr. kraj. 14 
z Cieszyna; Orawski Józef, bat. strz. 16 z Pogorza; Zie- 
lósko Franciszek, bat. strz. 16 z Górnego Międzyrzecza. 
__ Lista strat 504: Bałon Antoni, p. p. 54 ze Szonowa; 
Czanderna Franciszek, sługa ofic. p. p. 1 z Białej; Gibiec 
Jan, saper z Goleszowa; Gielaca Franciszek, saper z 
Brennej; Gruca Adam, p. p. 1 z Białej; Lender Jan, p. p. 1 
Z Jasienicy.

Zabici. Lista strat 500: Górny Jan, p. p. 100 ze Śmi- 
towic (27/2 1915); Szkutek Jerzy, p. p. 100 z Pogorza (9/3 
1915); Walus Józef, p. uł. 1 z Rybarzowic, pow. Biała 
(18/7 1915); Schlauer Jan, p. p. 100 z Górnej Lesznej 
<30/3 1916 — w liście strat 427 był ogłoszony jako ranny); 
Wysłucha Franciszek, p. p. 100 z Orłowej (8/4. 1916 — w 
liście strat 427 był ogłoszony jako ranny); Bijok Adam, 
£ uł. 1 z Kiczyc (12/11 1915). — Lista strat 501: Gemarz 
Wiktor, nadpor. p. p. 66 z Cieszyna (5—10/6 1916). — 
Lista strat 502: Stasz Rudolf, kadet asp. p. obr. kr. 37 z 
Bartowic (20/8 1916); Stavař Henryk, kadet rez. p. obr. 
kraj. 37 z Polskiej OstraVy (23/8 1916); Adamec Józef, 
kanonier z Pietwałdu (8/10 1916); Rączka Władysław z 
Łodygowic, pow. Biała (18/5 1916); Sikora Jerzy, p. p. 100 
z Jabłonkowa (17/5 1915); Vavra Ludwik, p. p. rusz. 31 
ze Starego Miasta przy Frysztacie (11—20/10 1916). — 
Lista strat 504: Bośćik Klemens, p. p. 54 z Dobrej (2/6 
1916); Gibas Józef, saper z Porąbki, pow. Biała (2/11 
1916); Heczko Jan. saper z Bystrzycy (2/11 1916).

ZajęcL Lista strat 499: Bismer Stefan, p. telegr., 10. 
komp. z Sibicy (Nowo-Usensk, Rosya). — Lista strat 502: 
Benner Ernest, p. p. rusz. 21 z Bielska (Torszok, Rosya); 
Juraszek Franciszek, p. telegr. z Muglinowa (Charkow, 
Rosya); Lazar Józef, p. telegr. ze Zarzecza (Kokand, Ro­
sya); Maceczek Jan. p. telegr. z Bartowic (Aschabad, Ro­
sya): Musioł Józef, p. telegr z Puńcowa (Nowo-Ussensk, 
Rosya). — Lista strat 503: Beck Jan, p. p. 90 z Białej (Pe- 
trowskij zawód, Rosya); Biegoń Władysław, p. p. 90 z Ża­
bnicy, pow. Żywiec (Rosya). — Lista strat 504: Korbas 
Franciszek, p. art. fort. 1 z Morawki (Turkestan, Rosya).

g Kalendarz |
! DzIedM öl. ]ana SaMra !g na rok 1917 j
S wyszedł i jest do nabycia. ■
■ Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe ■ 
S przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, g
■ bogatą piękną treść i ładne illustracye. ■ 
g Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. g
■ Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i a 
g na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). {
■ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. ■
■ Jana Sarkandra«, Cieszyn. ■
■ ■ 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
Pewien Ślązak, przebywający w Galicyi, chciałby na 

Śląsku kupić lub wziąć w dzierżawą 

chałupę drewnianą
z ogródkiem lub z kawałkiem pola. Zgłoszenia- pod adre­

sem Redakcyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.

Dom nowowymurowany, 
jednopiętrowy, w Pogwizdowie nr. 72, przy samej drodze, 
przy kościele i dworze, stodoła i chlewki murowane, 
>4 jochu pola — z powodu wyjazdu właściciela na wojnę 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli 

p. Józef Wojaczek w Gułdowach nr. 15.
Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

GWIAZDKA—CIESZYŃSKA Nr. 12.

W filii w

O"

Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Snchanka w Cieszynie.

100
100
100
100
100

Czeki pocztowe na 
żądanie.Czeki pocztowe na 

żądanie.

stare, lane, oprócz spalonych z rusztów, także forszty dę­
bowe i bukowe 3" grube, kupuje

JAN UNUCKA, fabryka maszyn w Cieszynie,
przy gazowni.

ZARZĄD
Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stow» 

rzyszenia zarejestrowanego z ninograniczoną poręką 
1. Domeaalski. A Teper. H. Filasie wies

gwiazdkow. i noworocz. kolor. . .
gwiazdk. i noworocz., kolor., lepsze, tłocz.
gwiazdk. i noworocz., kolor., świecące . . 
miłosnych, czarnych, z wierszykami . . .

__ miłosn., kolor., świecąc., ze złoceniem . < 
100 artystyczn. krakowskich i t. d. kolor. . .

Zamówienia adresować: Pot Schließfach 254, Posen.

— Pocztówki polskie!------------
Dla handlarzy i kolporterów tanio do nabycia: 
dwiazdkow. i noworocz. kolor........................ Mk. 2,2$

Mk. 2,75 
Mk. 4,25 
Mk. 3,25 
Mk. 5,25 
Mk. 6,50

Buk cieszyński kreflytewy 
w Cieszynie 

w domu „Dziedzictwa“ na SŁ Targu 4 

przeprowadza zamianę I. i II. austr. po­
życzki wojennej na PIĄTĄ 40-Ietnią po­
życzkę wojenną pod następującymi wa­

runkami:
Przy zamianie obliczoną będzie:

I, pożyczka wojenna po K 98,60 z doli­
czeniem 92 h tytułem różnicy odsetek 
za im. wart. K 100,—,

II. pożyczka wojenna po K 94,75 z doli­
czeniem 46 h tytułem różnicy odsetek 
za im. wart. K 100,—,

natomiast V. pożyczka wojenna będzie po­
liczoną po kursie K 92,— za im. wartość 
K 100,—, pozostała różnica zaś wypłaconą 

będzie gotówką.
Termin zamiany do 28. lutego 1917.

»DZIEDZICTWO BL. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks prob. Eman. Grima 

Pieśń mszalny o pokój
według melodyi »Kto się w op.ekę«.

□BF" Cena 1 egz. 4 h. 'WC 
Zamówienia zbiorowe ędiesować: »Dziedzictwo bl. Jas* 

Sarkandra« w Cieszynie, Siary Targ 4.

Billi Cieszyński Kredylowy w Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
z filią w Dziedzicach

I udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich

stwa i kreśli się 
z wielkim szacunkiem 

FRANCISZEK BRANKA 
w* Frysztacie, na Blejchu nr. 437.

Nakładem »Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra« 
wyszła aktualna broszura p. t.:

Co Dowiiiien kazńy wiedzieć o nruźlicy?
Napisał Dr. Wacław Olszak, lekarz w Karwinę).

Cieszyn 1915.
Cena 1 egz. 50 h, z przesyłką 55 h; przy więk­

szych zamówieniach rabat.
Broszurkę tę powinien nabyć każdy, by siebie 

i swoich uchronić od zabójczej gruźlicy 
Zamówienia należy adresować:

»Dziedzictwo bł. Jana Sarkandra« (ks. Tománek) 
w Cieszynie.

Praktyczne 

tabele procentowe 
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolny 
stopę procentową ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno» 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzednieip na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

Narzędzi kowalskich 
poszukuje oewien kowal. Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi »Gwiazdki C’eszynskiej« w Cieszynie.

Mimo wojny f kolosalnej drożymy sprzedaj« firma
IGNACY CYPRES,

■----  KRAKÓW, ulica Szewska 13/5 ==
towary po nadzwyczajnie tanich cenach: 
1 Brytania Anker-Remont. System Ros- 
kopf, 36 godz., z łańcuszk. K 11,50; Ąme- 
ryk elektr. złoty Remont. Syst. Roskopf, 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12,50: srebrny Roskopf o 3 kopert., bar­
dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16.—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrne od K 5,—: zegarki damskie złote 

od K 60,—.
3^“ Bogato fllustrowane cenniki darmo 1 oplatnf«,

To w. oszczędności i zaliczek 
===== w CIESZYNIE == 

stowarzyszenie zarejestr. » nieograniczoną poręką 
!w »Domo Narodowym«, w Rynku ua I. piętn« 

z filiami: w Jabłonkowi«, we Frysztacie, 
w Bogamlałs. w Skoczowi«, w Dąbrowie i w Orłowsf 

przyjmuje od członków i nieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowania i płaci od nich 

4%,
-ocznie, od dni* następnego po wpłacie uł do dała po 
prs«dzejęc«go wypłatę, ■ jak dotąd, samo za wkładko«» 
•ycb opł :s podatek rentowy. Kapitalizacja półrocza. 
Pożyczki daj« Towarzystwo «a «miarkowany procunt 

iskontuje weksl« swych członków, udziału kredytu a 
aodkład faktur i otwartych rachunków książkowych 

wydaj« skarbonki domows.
Godziny kancelaryjne codzie«, z wyjątkiem świąt I ule 
iziel, od goda. 8. do 12. przed południem i od gods. • 

do 4. po południu.

Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.
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Wychodzi w« wtorek I piątek 
w Cieuynie.

. 2 . 25 
pocztowej: 

. . 8 K —

Cena z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . , 9 K — h 
półrocznie . . 4 > 50 >
kwartalnie . .

Bez przesyłki 
całorocznie 
półrocznie 
kwartalnie . .

Za ogłoazenia 
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rzadka) drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Numer pojedynczy 10 hal. Jłf" Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszy nia: Drnkarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grünfeld, trafika, Saska Kępa. — W B ignminie (dworzec): Otto Miiller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielskn: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Painiętaw o spadkach na „OM nad ksztalcaca się mtottia katolicki Im. bloo. Melchiora Mzieckletm“ w Cieszynie.

Państwa neutralne nie chcą zrywać 
stosunków dyplomatycznych z Niemcami.

imma »iw,fruwa
Nic ważnego.

Wiedeń,. 8. lutego. Urzędowo donoszę: 
Prócz drobnych dla nas korzystnych przedsię­
wzięć koło Tohninu i we Vallarsa (na południo­
wy wschód od Rovereto) nie zaszło żadne wa­
żniejsze wydarzenie.

Wiedeń, 9. lutego. Urzędowo donosxą; Bez 
ważniejszych wydarzeń.

Poważny aalcoea w GorycyŁ

Wiedeń, 10. lutego. Urzędowo donoszą: W 
Goryckiem wojaka nasze zyskały w nocnych 
eperacyach kilka nieprzyjacielskich kawałków 
rowów, zadały Włochom ciężkie krwawe straty, 
zabrały 15 oficerów, 650 żołnierzy i zdobyły 10 
karabinów maszynowych, 2 miotacze min i wiele 
innego materyału wojennego. Oddziały pułku 
piech ty nr. 85 i 87, tudzież pospolite ruszenie 
z Dolnej Auitryi i Bukowiny miały w tych suk- 
setach wybitny udział.

Zast. szefa sztabu gen.* v. Höfer.

Wojna flosiro-Woniiir i Rośno
Udaremnienie ataku Rosyan na wschód od 

doliny Casinn.
Wiedeń, 8. lutego. Urzędowo donoszą: Pró­

ba atakowa nieprzyjaciela na wschód od doliny 
Casinu została naszym ogniem zaraz w swych 
zaczątkach udaremnioną.

Na zachód od Woronczyna wtargnęły nie­
mieckie wojska atakowe do nieprzyjacielskich 
pozycyj i wyrządziły ich załogom ciężkie straty, 
poczem powróciły z kilku jeńcami.

Wiedeń, 9. lutego. Urzędowo donoszą: Na 
niektórych miejscach frontu żywsza działalność 
artyleryjska i pomyślne dla nas operacye pa­
troli.

Wiedeń, 10. lutego. Urzędowo donoszą: 
Na północny zachód od Stanisławowa operacya 
przeprowadzona przez nasze wojska, odniosła 
zupełny sukces. Oddziały, które wtargnęły do 
Rosyjskich rowów, zabrały 17 jeńców i 3 kara­
biny maszynowe.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna u fllöanii.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 8. lutego. Urzędowo donoszą: W 
okolicy Beratu zestrzelił patrolujący żandarm 
samolot włoski.

Wiedeń, 9. lutego. Urzędowo donoszą: Bez 
ważniejszych wydarzeń.

Wiedeń, W. lutego. Urzędowo donoszą: 
B - wydarzeń.

Zast. a eh sztabu gen.: v. Höfer.

Bia Mec i Rosya
Walki koto Kisieli», w Karpatach 

i w Mołdawii.

Berfir 8. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Front wojsk księcia Leopolda bawarskiego: Ko­
ło Kisielina, na zachód od Łucka, uderzenie wy­
wiadowcze było dla nas korzystne.

Front wojsk gen.-pułkowmka arcyks. Jó­
zefa: W zaśnieżonych Karpatach i w obszarze 
órskim zachodniej Mołdawii kilkakrotnie ży­

wa cnynność ogniowa i potyczki oddziałów bo­
jowych.

Grupa wojsk marszałka poln. Mackensena: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 9. lutego. Naczelna kwatera donosi: 
Od Dźwiny aż do Dunaju bez większych akcyi 
bojowych.

Berlin, 10. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Front armii gen. marszałka poln. księcia Leo­
polda bawarskiego: Planowo przeprowadzone 
operacye na północny zachód od Stanisławowa 
dały nam 17 jeńców i 3 karabiny maszynowe.

Na froncie gen.-pułkownika arcyks. Józefa 
i na linii frontu gen. marszałka poln. Mackea- 
sena przy stałej mroźnej pogodzie sytuacya nie­
zmieniona.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff

Dom niemiRcknirmiisKř
Ataki Anglików na północnym brzegu Ancre.

Berlin, 8. lutego. Armia księcia wirtember- 
skiego: W łuku Ypern panowała wieczorem ży­
wa czynność ogniowa. W łuku Wytschaete zbu­
rzyliśmy szerokiemi rozsadzeniami znaczną 
część nieprzyjacielskich krużganków minowych.

Angielska eskadra lotnicza rzuciła na miasta 
Brügge bomby, od których oprócz zburzenia do* 
mów w jednej szkole zginęła jedna kobieta i 1$ 
dzieci, a dwoje dorosłych odniosło ciężkie rany 
W urządzeniach woiskowvch nie było szkody.

Grupa wojsk księeia Ruprechta bawarskie- 
Ío: Z obu stron kanału La Bassee, nad Ancra 1 

oło Bouchavesnes walka artyleryi w ;tostuvxw 
do dni poprzednich wzmogła się. Po północy 
Anglicy atakowali nj północnym brzegu Ancrí 
i na południowy wschód od Bouchavesnes. Ogra- 
niecone początkowe sukcesy zostały śzybkąi 
wyrównane naszym kontratakiem.

Grupa wojsk niemi ;kiego następcy tramu 
W dolinie Rire i koło Vauquois, na wschóu oa 
Argonów, wojska atakowe przyprowadził* 
jeńców z francuskich rowów.

Berlin, 9. lutego. Naczelna kwater. donoeb 
V łuku Ypem i Witshaete, tudzież od Ancry dń 
Sommy panowała żvwa wnika działuwa. Prze 
połudn iu żaarakowałi Anglicy' koło Serre. Zo­
stali odparci. Na północnym brzegu 4ncr*y roz^ 
poczęli po krótkiej przerwie nowe ätald, W cza­
sie który :h straciliśmy cośkolwiek ńa terenie 
koło Bellecourt,

Na północ od lasu St. Pierre Vaast po w ća- 
łości nieudałetn natarciu Anglików pozostało 
przy nich wązkie miejsce przełamania, które 
odcięto.

Między Mozą i Mozellą wtargnęła jedn- 
kompania koło Finty po skutecznem przygoto­
waniu ogniowem aż do trzeciej francuskiej li nil 
i prz' prowa łziła przy nieznacznych własnych 
stratach 26 jeńców.

Lotnicy spełnili w styczniu mimo srogiego 
zimna swe ważne zadanie obserwacyjne, wy­
wiadowcze i atakowe. W ubiegłym miesiącu 
straciliśmy 34 samolotów. Anglicy, Francuzi i 
R< syarie stracili w walce powietrznej i z ze­
strzelenia z ziemi 55 samolotów, z których 39, 
jak zaobserwowano, spadlo z drugiej strony li­
nii, a 26 jest w naszem posiadaniu. Poza tern 
strącono wśród płomieni trzy nieprzyjacielskie 
balony na uwięzi. My nie straciliśmy balonu.

Berlin, 10. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Na linii armii gen. marszałka poln. księcia 
Albrechta wirtemberskiego, na froncie Ypern f 
Witshaete, na linii frontu armii królewicza Rup­
rechta w Artois, między Ancrą i Sommą, wielo­
krotnie spotęgowana działalność artyleryjskich 
sił bojowych. Pod ochroną ognia natarły na wie­
lu miejscach angielskie wojska wywiadowcze — 
na południe od Sailly silniejsze oddziały — na 
nasze pozycye. Został) wszędzie odparte.

Front armii następcy tronu: Na zachodnim 
brzegu Mozy rozpoczął się w południe gwałto­
wny ogień francuski. Działaniem ognia zduszo­
no atak przygotowany na wzgórze »304«. — Na 
wschodnim brzegu rzeki, na grzbiecie pieprzo­
wym rozbiło się natarcie kampanii nieprzyja­
cielskiej koło Vaux. — Na północ od St. Mihisi 
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wtargnęły jedne z naszych wojsk nacierających 
do francuskich linii i zniszczyły zákopy wraz z 
Ich załogami.

Pierwszy gen.-kwatermi*trz: Ludendorff.

Wojna w Macedonii.
Położenie niezmienione.

Berlin, 8. lutego. Naczelna kwatera donosi; 
Między jeziorami Ochrida i Prespa potyczki 
przednich straży, przyczem wzięto jeńców fran­
cuskich.

Berlin, 9. lutego. Naczelna kwatera donosi; 
Nić nowego.

Berlin, 10. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Między Wardarem i jeziorem Dojran chwi­
lowo żywy ogień działowy i miotaczy min.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Angielska mowa tronowa.
Londyn, 8. lutego. Mowa tronowa, wypo­

wiedziana przy otwarciu parlamentu, oświad­
cza:

Nieprzyjaciel w zamiarze podjęcia rokowań 
pokojowych,- poczynił pewne propozycye, treść 
ich jednakże nie dawała do tego żadnych mo­
żliwych podstaw.. Moje, ludy w calem państwie 
i nioi wierni, waleczni sprzymierzeńcy silnie i 
W jedności trwają w postanowieniu, by p r ze­
ji r o w a d.z i ć słuszne żądania od­
szkodowania, zadosyćuczynięnią 
za przeszłość i ^warancyi na przy­
szłość, co uznaliśmy ,z a istotne dla 
postępu c y w i 1 i z a c y i. W odpowiedzi na 
Zaproszenie Wilsona. naszkicowaliśmy, o ile to 
obecnie można było uczynić, ogólne cele, które 
tworzą wstępny warunek urzeczywistnienia 
tych zamiarów. Groźby dalszych zbrodni prze- 
iciw. prawu międzynarodowemu i ogólnym pra­
com ludzkim, posłużą tylko do tego, aby nasze 
jjostanowienia umocnić. Podczas zimowych mie­
sięcy moja flota nieprowokowana wykonywała 
nieustannie- straż rra drogach i przeprowadziła 
(Ścisłą blokadę nieprzyjaciela. Moje armie wal­
czą zwycięsko nie tylko w Europie, 
lecz także w Egipcie, Mezopotamii 
i wschodniej Afryce i są zupełnie 
przygotowane wznowić wielką 
walkę na wszystkich terenach woj­
ny, w ścisłej, przyjaznej współpracy ze sprzy­
mierzeńcami, z ufnością, że ich odosobnione 
(wysiłki wywalczony sukces poprowadzą dalej 
do zwycięskiego końca.

Mowa tronowa nie wspomina o mającej się 
odbyć konferencyi zastępców kolonij i podkre­
śla, że wypełnienie postawionych zadań stawia 
wobec wszystkich poddanych twarde wymaga­
nia energii i środków pomocniczych, ufa się je­
dnak ich oddaniu się i ofiarności.

Angielski minister Bonar Law o położenia 
wojennem.

Londyn, 9. lutego. Bonar Law zaznaczył, że 
na powierzchni morza panowanie angielskiej 
marynarki nigdy nie było tak pełne, jak teraz. 
Bez marynarki Anglia i jej sojusznicy nigdyby 
nie mogli zwyciężyć. Co się tyczy łodzi podwo­
dnych, to Anglia zastanawia się nad przeciw­
działaniem tej broni. Zamiar Niemiec wygło­
dzenia kraju i wywołania przez to klęski, nie 
uda się. Dając pogląd na sytuacyę wojskową, 
oświadczył Bonar Law, że wszystkie fakty ro­
kują zwycięstwo koalicyi. Rosya poczyniła po­
stępy koło Rygi; taki sam sukces, może tylko 
w mniejszym stopniu, osiągnęły wojska rosyjskie 
na Bukowinie. Ubolewania godnym jest los Ru­
munii, lecz mimo zajęcia części kraju armia ru­
muńska istnieje i stoi w pogotowiu do walki. 
Dzięki tej armii, jako też armii rosyjskiej po­
wstrzymano Niemców nad Seretem. Niemcy nie 
osiągnęli w Rumunii celu, do którego dążyli, po­
nieśli cieżkie straty i nie mogą już podołać tym 
wytężeniom, jakie ich czekają na innych fron­
tach, skoro tylko odpowiednia*pora roku nasta­
nie. Zdaje się, że zwłaszcza dzięki ofi­
cerom angielskim zniszczono wię­
kszą część zboża, na które Niemcy 

w Rumunii liczyli. Przyjąć też na­
leży, że kopalnie naftowe zostały 
umiejętnie i skutecznie zagwoż- 
d ż o n e.

Bonar Law wskazał następnie na sytuacyę 
w Egipcie, na sukcesy, odniesione w Mezopota­
mii i na niemiecką Afrykę wschodnią, która 
prawie cała jest zdobyta. Przechodząc do omó­
wienia operacyi we Francyi, scharakteryzował 
sytuacyę tak, że Anglia i sojusznicy mogą być 
dumni z przeszłości, a z otuchą spoglądać w 
przyszłość. Nie tylko żołnierze angielscy, ale 
także towarzysze ich francuscy są przekonani, 
że moralnie osiągnęli przewagę nad nieprzyja­
cielem, czują przewagę moralną nawet tam, 
gdzie wojska angielsko-francuskie wskutek 
przewagi materyału musiały uledz, czują, że je­
dnak ta materyalna przewaga już nie istnieje i 
że mogą wyglądać sukcesów, które wypłyną z 
przewagi charakteru w chwili, kiedy zapewnio­
na będzie także przewaga materyalna. Niewąt- 
pliwem jest, że nieprzyjaciel od początku wy­
znawał zasadę, że droga do zwycięstwa polega 
nie tylko na pokonaniu nieprzyjaciela stojącego 
pod bronią, lecz że należy także cały świat za­
straszyć i otoczyć państwa neutralne. Dowie­
działem się niedawno — rzekł Bonar Law — że 
wojna ujawniła istnienie dwóch odrębnych rze­
czy: natury ludzkiej i natury niemieckiej. W 
ostatniej mowie kanclerz państwa niemieckie­
go powiedział, że jeżeli będą wskazane najbez­
względniejsze metody dla osiągnięcia szybkiego 
zwycięstwa, to te metody muszą być użyte. Oto 
natura Niemców, Bonar Law wskazał dalej na 
postępowanie Niemców w Belgii i na inne okru­
cieństwa ich w wojnie.

Dymisye ks. Montenuovo, hr. |<ancLor.ńskiego 
i bar. Schiessla.

»Wiener Zeitung« ogłasza pismo odręczne 
cesarza do księcia Montenuovo, 'w którem ce­
sarz przychyla się do prośby o zwolnienie go z 
urzędu pierwszego starszego- ochmistrza i wy­
raża mu za wieloletnie usługi, oddane z calem 
poświęceniem wzniosłemu dziadowi, jak również 
cesarzowi przy objęciu rządów, podziękę i za­
pewnia go o trwałej swej życzliwości. »Wiener 
Zeitung« ogłasza także pismo odręczne, w któ­
rem cesarz zwalnia na własną prośbę hr. Lanc- 
korońskiego ze stanowiska pierwszego podko­
morzego.

Cesarz wystosował pismo odręczne do ks. 
Hohenlohe-Schillingfürsfaj mianujące go pierw­
szym naczelnym ochmistrzem, do hr. Berchtolda, 
ipianujące go naczelnym podkonjorzym i pismo 
odręczne do dyrektora kancelaryi gabinetowej 
bar. Schiessla, w którem czyni zadość wyrażo­
nemu przezeń życzeniu o zwolnienie i równo­
cześnie, jako oznakę wdzięczności i życzliwości, 
powołuje go do Izby panów.

Dalej ogłoszono pismo odręczne do dyrek­
tora'kancelaryi Izby panów Polzera, mianujące 
go dyrektorem kancelaryi i szefem sekcyi w 
kancelaryi gabinetowej przy równoczesnem po­
wierzeniu kierownictwa kancelaryi.

Śmierć wielkiego admirała Hausa.
W Poli zmarł na zapalenie płuc wielki ad­

mirał Haus. Pogrzeb jego odbył się dnia 11. b. m. 
w obecności cesarza, arcyks. Fryderyka, admi­
rała arcyks. Karola Stefana, szefa sztabu gene­
ralnego Hötzendorfa, zastępcy cesarza Wilhel­
ma kapitana korwety Freyberga, ministra woj­
ny Krobatina i ministra obrony krajowej Geor- 
giego.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Miki niemiecko-amerykanskl a państwa neutralne.
Stany Zjednoczone i Austro-Węgry.

Genewa, 10. lutego. Europejskie wydanie 
»N. Y. Heralda* oświadcza, że byłoby szczytem 
obłędu cierpieć obecność nowego ambasadora 
austro-węgierskiego w Waszyngtonie, skoro 
dwuletnie doświadczenie wykazało, że organi- 
zacye niemieckie i austro-węgierskie tworzą je­
dność. Co prawda, istnieją oznaki, wskazujące 
na złowrogie.wpływy w Waszyngtonie na rzecz 
austro-węgierskiej i niemieckiej gry z rozdzielo- 
nemi rolami. Stany Zjednoczone powinny wo­
bec rządu wiedeńskiego bezzwłocznie oświad­
czyć, że jedynym środkiem dla przeprowadze­
nia pozostania ambasadora austro-węgierskiego 

w Waszyngtonie byłoby, aby Austro-Węgry na­
tychmiast zerwały wszelkie stosunki z Ni»- 
cami.

Powszechna służba wojskowa w Ameryce,
Kopenhaga, 10. lutego. Według depeszy ■ 

Nowego Jorku zaproponował były prezydent 
Taft zaprowadzenie powszechnej służby woj­
skowej w Ameryce. Każdy obywatel amerykań­
ski w wieku od 18 do 24 lat ma być powołany 
do jednorocznej służby wojskowej.

W Waszyngtonie są zupełnie zgodni co de 
tego, że krok Wilsona wobec neutralnych był 
dyplomatycznym błędem. Wilson ma żywić na­
dal zapatrywanie, że Wojna z Niemcami 
jest nieuniknioną.

Senat Stanów Zjednoczonych zatwierdza 
zerwanie stosunków dyplomatycznych.
Waszyngton, 7. lutego. Senat zatwierdził 

78 głosami przeciwko 5 zerwanie dyplomaty­
cznych stosunków z Niemcami,

Pomoc Ameryki dla koalicyi.
Londyn, 8. lutego. »Morningpost« donosi a 

Waszyngtonu: Po konferencyi prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych ze sekretarzem stanu dla 
spraw wojennych i marynarki ustalono już kwe- 
styę wojskowej pomocy, jakiej Ameryka chce 
udzielić koalicyi. Pomoc ta ograniczy się na ra­
zie na morza. Ameryka obejmie służbę patrolo­
wą na północnym i południowym Oceanie Atlan­
tyckim i wód tych będzie broniła przed okręta­
mi korsarskimi i łodziami podwodnemi. Będzie 
broniła okrętów, które przychodzą z Ameryki 
i portów kanadyjskich i umożliwiała, by angiel­
skie i francuskie krążowniki, -które obecnie pa­
trolują wzdłuż wybrzeży amerykańskich mogły 
być w innemi miejscu użyte. Amerykańskie wła­
dze marynarskie sądzą, że mają dosyć okrętów 
do rozporządzenia dla obrony amerykańskich 
portów i handlu Amerykanów i koalicyi i że 
przy odpowiedniem rozdzieleniu floty będzie 
można udzielić okrętom, handlowym dostate­
cznej opieki, aż do wypłynięcia na pełne morze. 
Wtedy odpowiedzialność za ich dalsze bezpie­
czeństwo przejmie flota koalicyi. Omawiano 
następnie możliwość eskortowania okrętów, są­
dzą jednak, że metoda ta nie byłaby tak skute­
czna, jak rozdzielenie okrętów wojennych na 
pewne punkty.

Odmowna odpowiedź Szwecyi.
> Sztokholm, 10. lutego. Svenska Telegram- 

burau donosi: Szwedzki minister spraw zagra­
nicznych wręczył posłowi Stanów Zjednoczo­
nych pdpowiedż Szwecyi na propozycyę prezy­
denta Wilsona.

W odpowiedzi tej Szwecya wskazuje, że od 
początku trzymała się ściśle bezpartyjnej neu­
tralności. Rząd szwedzki czynił wszystko, co le­
żało w jego mocy, by pozostać wiernym wszy­
stkim zobowiązaniom, jakie nakłada na niego 
ta polityka, by osiągnąć praktyczne wyniki i 
trzymać się zasad prawa międzynarodowego. 
Rząd szwedzki kilkakrotnie zwracał się do mo­
carstw neutralnych, aby spowodować wspólną 
akcyę w tym kierunku, a zwłaszcza nie zanie­
dbał przedłożyć rządowi Stanów Zjednoczo­
nych propozycyj w tej mierze. Z ubolewa­
niem stwierdza Szwecya, że i n t e - 
resyStanówZjednoczonychniepo-  
zwoliły im przyłączyć się do tych 
propozycyj, poczynionych przea 
rząd, szwedzki. Propozycye te do­
prowadziły do systemu wspólnych 
zarządzeń Szwecyi,. Danii i Norwe­
gii wobec obu prowadzących wojnę 
stron.

•Propozycya, która stanowi przedmiot obe­
cnej wymiany pism, jako cel podaje skrócenie 
nieszczęścia wojny, Ale rząd Stanów Zjednoczo­
nych jako środek dojścia do tego celu wybrał 
postępowanie,- które na wskroś stoi w przeci­
wieństwie do zasad, jakie do chwili obecnej kie­
rowały polityką rządu króla szwedzkiego.

Rząd szwedzki, opierając się na opinii naro­
du, jak to wynika z jednomyślnej rezolucyi 
przedstawicieli narodu, pragnie na przeszłość, 
tak jak to czynił w przeszłości, trzymać się dro­
gi neutralności i bezstronnej wobec obu prowa­
dzących wojnę stron i gotów drogę tę tylko 
wtenczas porzucić, jeżeli interesy żywotne kra-
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|Q i godność nnrodu go do zmiany *iwej
dotychczasowej polityki

Neutralność Scwaj^cryi.
Berno, 10. lutego. Rada związkowa jeszcze 

w ubiegły poniedziałek udzieliła tymczasowej 
odpowiedzi na notę prezydenta Wilsona. Dzi- 
•iaj ustalono ostateczne brzmienie noty do Sta­
nów Zjednoczonych.

Odpowiedź ta zawiera powody, które nie 
pozv alają Szwajcaryi przyłączyć się do wystą­
pienia Wilsona i porzucić neutralność.

Nadto Rada związkowa ustaliła tekst noty 
do Niemiec, określającej stanowisko Szwajca- 
ryi wobec zaostrzo* sj wojny łodziami pod- 
wodnemi.

Stanowisko Holandyi.
Haga, 10. lutego. W drugiej Izbże minister 

Cort van der Linden oświadczył wobec zapo­
wiedzianych przez Niemcy zarządzeń, że rzęn 
utrzymując swe bezstronne stanowisko, jak naj- 
■tanowczej protestuje przeciw temu. Podobnie 
jak przy innych wydarzeniach, przy których na­
ruszono prawo międzynarodowe, uic widzi rząd 
powodu do zmiany swej międzynarodowej poli­
tyki. Rząd trwa przy przyjętej przez stany poK- 
tyce ścisłej neutralności wobec wszystkich 
stronnictw i nic nie odwiedzie rządu od posta­
nowienia stawienia "poru z bronią w ręku wo­
bec każdego naruszenia naszych terytoryów, 
naszego panowania. Trudności, wynikłe z mię­
dzynarodowego powożenia, spodûèwa się rząd 
p< konać przy zastosowaniu stanowczości i 
ostrożności. (Żywe oklaski.)

Odpowiedź Argentyny.
Amstc-dam, 9 lutego. Reuter donosi z Bue­

nos Aires pod datą 7. lutego. Rząd argentyński 
wręczył pocłowi niemieckiemu odoowicciż na 
niemieckie oświadczenie w sprawie łodzi, pod­
wodnych. Rząd y/yraża w niej zal, że takie zarzą­
dzenia uznano za konieczne i oświadcza, że sta­
nowisko swoje jak zawsze zajmie w myśl pod- 
jstaw.oxyych ustav' i zasad prawa narodów.

Zaostrzona walka.ł‘ ■
.. Londyn, 10. lutego. Biuro Reutera donosů 

Angielski parowiec osobowy »California« został 
zatopiony przez niemiecką łódź podwodną. Z 
jaćących ogółem 205 osób zatonęło 28 ludzi za­
łogi-i 3 podróżnych. Cztery osoby zginęły wsku­
tek ekspldzyi. Pozostali przy życiu oświadczyli, 
<że nie dano żi dnego sygnału ostrzegawczego.
v ; Lonťyn, 10. lutego. Dnia 6. i 7. b. m. zato­
pionych zostało 27 okrętów o pojemności 60 000 
ton. Jedyny podróżny amerykański okrętu »Ca­
lifornia« został w yratowany.

Lor dyn, 16. lutego. Parowce angielskie »Tu- 
fcio«, »Hclilnside«, >Dauntless« i »Corstean- 
Prince« zostały zatopione. Ogólna pojemność 
tych czterech parowców wynosi około 10.000 
ton.

Fellera podniecające apetyt, łagodnie pi zeczyazczające 
pigułki rumbarbarowe z marką

„łLSA-PIGUŁKI“

przynoszą ulgę.
Ceny pokuje we: 6 pudełek franko 4 K 40 h. Aptekarz 

E. V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 (KroacyaJ.
Przebzło 100.000 listów dziękczynnych. VI-a. 
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Z Cieszyna i okolicy.
Z »Sekret ary «tu katolickiego«. Wspólne 

centr, biuro ■ informacyjne, sekeya wywiadow­
cza dla jeńców wojennych (oddział E, ob/ót pie­
niężny) w Wiedniu doniosło nam, że z Grajdy

(Rosya) nadeszło pokwitowanie z d. 25. czerwca 
1916 na oebior pien'jdzy, przesłanych za na- 
szem pośrednictwem dla jeńca Buzka Ka­
rola (99 K = 35 rubli); drugie pokwitowanie 
Z Skobelewa (Turkiestan, Rosya) z d. 14. paź­
dziernika 1916 r. na odbiór pieniędzy, przesła­
nych dlć jeńca Rojka Franciszka (59 K 
= 21 rubli). W sprawie przesyłek pieniężnych 
dn jeńców: Antoniego Piechaczka (wieś 
Pugolem) i Pawła Siostrzonka (Tockoje) 
uprasza się interesowanych, by zechcieli zgło­
sić się, przynosząc z sobą odpowiednie pokwi­
towania, do »Banku cieszyńskiego kredytowego 
w Cieszynie«, Stary Targ 4 (Dcm »Dziedzictwa«, 
I piętro).

Zima i jej kłopoty. Trwające już 25 dni tę­
gie mrozy (od 19. stycznia) doszły prawdopodo­
bnie do punktu zwrotnego po największym mro­
zie, jaki mieliśmy w piątek, dnia 9. b. m. W Cie­
szynie mróz doszedł w ten dzień w nocv do 25° 
C. Obecrie mróz znacznie zelżał; w sobotę rano 
wsk. zyv't ł termometr 12* poniżej zera, w nie­
dzielę 10", a koło godziny 11. przed południem 
iuż tylko 1]X>° C. poniżej zera, a dziś, w ponie­
działek, o tym samym czasie termometr wska­
zuje 0°. Wiatr zmienił się z północno-wscho­
dniego na zachodni, a przy zmianie wiatru mo­
żna sie spodziewać również zmiany pogody. — 

rof. dr. T. Gorczyński, kierownik pracowni 
Tow. Naukowego w Warszawie, zaznacza w je- 
dnem z pism warszawskich, że mrozy w Polsce 
osiągnęły ’"ź t. -zw. »maximum syberyjskie«, po 
którem należv oczekiwać przesilania. Przypom­
nieć warto, co przysłowia polsjiie powiadają o 
mrozach w lutym: »Gdy mróz w lutym mocno i 
trzyma, tedy jest niedługa zima.« »Scholastyka 
(10. luty) — mróz utyka, a nim Waluś (14. luty) 
nam zaświęci, cbaczymy — mróz kark skręci.« 
Dałby Bóg, aby to ostatnie przysłowie spraw­
dziło sie, bo zima już bardzo dokuczała biednej 
1 drcści z powedu braku opału, zwłaszcza we I 
W’edr’u, gdzie tysiące mieszkań nieopalonych 
mroziło lydnosć, a gmachy publiczne i szkoły L 
pozamykano. Wśród licznych rodzin, obarczo- I 
nuch drobną dziatwą i tam, gdzie choroba zago- I 
ścih, mrozy strwalv sie katastrofa. Z powodu 
braku węgla wiedeńska Rada mieiska uchwaliła I 
wstrzymać ruch mietskiej kolei elektrycznej od I 
godz. 9. rano do godz. 5. po południu, a potem 
po Wrół go 9 wieczór całkowicie. Gazcwnśe I 
mieiskie w Budapeszcie mmłv w sobotę tylko na 
5 dni zapasu węgla. — Z Mor. Ostrawy odchn- I 
dzą podobno codziennie masowo píeciokilogra- I 
mowę przesyłki pocztowe, zawierające wegiel. I 
Bardzo w’ele przesvlek odchodzi do W:ednia. I 
— W Krakowie z powodu braku opału zamkrię- I 
to. szkoły na dwa tvgodnie.

Z powodu otfr-n’czenia ruchu kolejowego I 
wstrzymano także na kole' koszycko-bogumiń- I 
skie’ kilka pociągów, do niedzieli 4 w obvdwíe I 
stronv. a mówią o dakzem ïeszr ze znacznem I 
ograniczeniu. Na kolei lokalne' Bielsko—Frýdek I 
są dwa pociągi osobowe vstrzymane.

Ograniczenie oświetlenia i opału. »Dzien­
nik ustaw państwa* ogłasza rozporządzenie mí- I 
nistra spraw wewnętrznych, ministra robót pu­
blicznych i ministra handlu w sprawie zarzą- I 
dzeń oszczędnościowych, dotyczących oświe- I 
tleni? i opału. Chodzi o zmianę względnie o uzu- I 
p łnienie zarządzeń, wydanych już w grudniu I 
ub. r. Zamiarem rozporządzenia rządu jest, by 
ze wzólędu na niebywałe mrozy ciężko dotknię­
tym kołom ludności dopomódz i pobór wę 'la o 
ile możności zapewnić. V7szelkie oświetlania I 
zbytkowne, elekto-vne, czy reklamowe, dalej 
oświetlanie na zewnątrz hoteli, kawiarni, re- I 
stauraćyir teatrów i t. d. ma zupełnie ustać. I 
Ograniczą się też oświetlanie wystaw, placów 
i uÄc, także dostennveh wszystkim podwórzy i 
pi zejść — łe ostatnie mają być oświetlone tylko ‘ 
o tyle, ile jest konieczne ze względów bezpie­
czeństwa, Ogranicza się oświetlanie wnętrzy . 
sklepów, restauracyj, kawiarni, dale« kancela- 

7Ï £ precdsiębicrstw. W rozporządzeriu zawar- I 
te jest także postanowienie, umożliwiające *ak 
nrjdalej si gr'jce ograniczenie oświetlenia ~ie- I 
szkań. Gdyby w pewnych miejscowościach prze- I 
widziane w rozp. zużycie węgla nie wystarczało, I 
to władze są uprawnione zarządzić dalsze ogra- I 
tuczenie oświetlenia i opału. Łvch wyoadkach 
wchodzi w rach, bę zupełne zniesienie oświe- I 
tlp"ia wystaw, oraz czasowe zamknięcie tea­
trów i lokali dla rozrywek. .

Nafta na kartki w powiecie \cieszyńskim. I 
Aby osiągnąć możliwie sprawiedliwy rozdział i 
nafty, zarządziło c. k. starostwo w Cieszynie, iż

I naftę kupować można tylko za kartkami. Tyli 
tylko zostanie wydanych kart na pobór nafty, 

I ile nafty sprowadzi się do powiatu, aby kart* 
I mogła być zrealizowaną. Karty obliczone są na 
i .zakupno pół litra na ty. Kupować r.a te karty 
I naftę można tyli :o u kupców danej gminy. Mie- 
I szkańcy gmi’.i: Cieszyna, Górny i Dolny Zuków, 

Kocobędz, Mnisztwo, Puńców, Krasna i Niebo- 
I ry mają pokrywać s we zapotrzebowanie u kup- 
I ców cieszyńskich. Celem rozdziału nafty mają 
I przełożeństwa gminne zarządzić: 1. Wszystkie 

partye, pobierające naftę, zostają wypisane na 
I listę i p; rtye te mają się zgłaszać po kartki od 
I 10. b. m. (o ile chodzi o mieszkańców
I Cieszyna, to w ratuszu, II. piętro, drzwi 14.)._ _
I 2. Zgłaszającym się w przełożeństwie gminrem 
I partyom tak długo mają być wydzielane kartki, 

aż nie wyczerpią one całego zasobu nafty. Ża- 
I dna partya nie może otrzymać drugiej kartki, 

dopóki wszystkie inne nie są w kartki zaopa- 
j trzene. Wyjątkowo większą ilość kart otrzyihać 

mogą urzędy, gosDody, szpitale, apteki i przed­
siębiorstwa przemysłowe. 3. Kupcy poszczegól- 

I nych gmin mogą sprzedawać naftę tylko na kart- 
I ki, które są zaopatrzone w pieczęć c. k. staro­

stwa. 4. Celem pokrycia kosztów druku kart 
na pobór nafty za każdą pojedynczą kartę ścią-

I gać się będzie po 2 h.
Zmiana przepisów co do wyp:ekania rhle- 

I ba. Śląski prezydent krajowy rozporządzeniem 
z dnia 6. b. m. zmienił przepisy co do " ypieka- 
ni a chleba w tym względzie, że odtąd używać 
można do chleba 50 piocent mąki szlachetnej 
(pszennej i żytmej). W zastępstwie używać mo­
żna mąki jęczmiennej w stesnuku 30 orocent I 
owsianej do 20 proc. Nadto używać można mąki 
kartoflanej w wymiarze do 5 proc. Rozpoiządze- 
nie to ma moc od 11.. lutego b. r.

J*r zsyłka druków pospiesznych pojztę. 
Donjes. mia o śmierci, zaproszenia stowarzyszeń 
i inne d-uki, na których przesyłce szybkiej za­
leży nadawcom, bywają często nadav ane ■ be» 
znaczka za pospieszną przesyłkę. Zwraca się 

I więc pono' vnie uwagę, że bez użycia owego zna­
czka za 2 L nie można żądać przesyłki tych dru­
ków równie szybkiej, jak listów. Owsze n druki 
tego rodzaju jako niepospieszne wyprawia się 
tylko raz dziennie zapomucą pocztowych środ­
ków przewozowych mniej obciążonych i dorę­
cza się ■ je tylno raz dziennie. Nadawcy muszą 
•v ięć liczyć się z góry z opóźnieniem wysyłki 
doręczenia.

Dokładne adresowanie przesyłek połowyck. 
Błędne skierowywanie przesyłek poi owych a 
przez to opóźnienie tychże wydarza się często 
z tego powodu, iż c. i k. poczty połowę mają ta 
same liczby, co niemieckie poczty połowę a na­
dawcy przesyłek często zaniedbują adresowa­
nia »c. i k. poczta poło wa* lub »c. n. poczta po­
lewa Y«, używając jedynie oznaczenia »poczt» 
połowa X« jako adresu dla swych przesyłek. 
Sprawa własna nadawców wymaga zatem, aby 
przesyłki połowę adresować w sposób właści­
wy i zupełnie.

Na głodne laieci polskie złożył Urząd pa­
rafialny w Wielkich Górkach 4 K; ks. Emanuel 
Grim, proboszcz w Wielkich Górkach 3 K.

Z Dziedzic. W szeregu hołdów, jaki<> społe­
czeństwo śląsk..' złożyło nieodżałowanej pamię­
ci Henrykowi Sienkiewiczowi, należy zapisać i 
wieczór, urządzony ku jego czci u nas 2. lutego 
b. r. Po pieśni wstępnej zagaił wieczór p. dyr. 
Woleć ski, wskazując na to, że właśnie teraz za­
czynają się spełniać życzenia zmarłego patryo- 
ty, zaeryna się nowa Polska, a panifęć zgasłego 
najlepiej uczcimy, jeżeli w myśl jego pragnień 
wszyscy przyczynimy się do dobra naszej Oj­
czyzny »viribus unitis«. Dalszy program wypeł­
niło odśpiewanie stosownych pieśni przez chór 
mieszany pod umiejętnem kierownictwem p. 
Lipki, który też odegrał na skrzypcach przy to­
warzyszeniu fortepianowem p. KocyanówneJ 
»Legendę* Wieniawskiego i »Serenadę« D.dli, 
zyskując zasłużone oli laski porwanej wyborną 
g.ą sympatycznej pary odtwórców publiczno­
ści. P Woleńska oddeklamowała z przejęciem 
p ?kny wiersz ks, Karyłowskiego na cześć Sien­
kiewicza, a uczeń szkoły wydziałowej Mola re- 
cj tował ustęp z powieści »W pustyni i puszczy«, 
oddając chlubne świadectwo pracy swych na­
uczycieli. Wieczór uświetnili swym udziałem p. 
pref. Hławiczka z Cieszyna i p. dyr. Stein z Bia­
łej. Frof. Hławiczka porwpł u-jianem mistrzow- 
stwem swej gry ducha słuchaczy do tych wyży« 
zachwytu, na jakie zwykł był wprowadzać ś. pi. 
Sienkiewicz swoich czytelników i prz'j czynił sic
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swym występem do rzeczywiście godnego 
«czczenia zmarłego. Zupełne opanowanie tech­
niki fortepianowej i pełne zrozumienie treści 
odegranych dwóch walców Szopena i swej wła­
dnej kompozycyi »Pieśń legionów«, to dwa taj­
niki, Móre zupełnie opanował nasz mistrz i któ­
re mu pozwoliły oczarować swych słuchaczy — 
mimo suchotnicze dźwięki nieodpowiedniego 
fortepianu. P. dyrektor Stein w wolnym swym 
wykładzie uwydatnił wielkość i znaczenie Sien­
kiewicza. Zasługą Sienkiewicza największą to 
to, że w czasie, gdy pozytywizm zabierał się do 
potępiającego sądu o przeszłości narodu pol­
skiego, on zdołał w naród wlać na nowo miłość 
do swej ojczvzny, wiarę w Boga w serca bez 
dogmatu, a wszystko przy pomocy przepiękne­
go języka. Rachunek rozumowy wypadł na na­
szą niekorzyść w okresie popowstaniowej nie­
woli, bo z niego wynikało, że lepiej zaprzedać 
wiarę, miłość ojczyzny, aby zjednać dobrobyt 
materyalny i gdyby nie na nowo rozpłomienio­
na przez Sienkiewicza miłość do ojczyzny, wia­
ra w Boga i Jego sprawiedliwość — to trudno 
dziś przewidzieć, w jak opłakanym stanie naród 
by się znajdował. Na poparcie tych prawd stre­
ścił umiejętnie mówca utwory mistrza. Wykła­
du prawie że godzinę trwającego słuchali wszy­
scy z natężoną uwagą, bo słowo czcigodnego 
mówcy czaruje siłą przekonania, polotem poe­
tyckim i jasnością wykładu. To też słuchacze w 
niemilknących oklaskach dali upływ zasłużo­
nemu uznaniu i wdzięczności. Wieczór zakoń­
czył śpiew »Cieszmy się bracia nadzieją, że nam 
wrócą dawne czasy«. Czysty zysk z wieczoru, 
wynoszący niespełna 400 K, przeznaczono na 
»Żłóbek Sienkiewicza«.

Z Górnego Międzyrzecza. (Ofiara woj- 
a y.) Alfons Moki ysz, c. k. chorąży przy jednym 
Z czeskich pułków pospolitego ruszenia, 20-letni 
■dodzienisc, syn, tutejszego k równika szkoły, 
kaairtyńat seminaryum nauczycielek go, padł d. 
36. stycznia b. rM trafiony strzałem w głowę, na 
(roncie galicyjskim.

Z» f Twtojszy przełażony gminy p.
Jan Wrze* odznaczony zoktał złotym krzyżem 
sasługi. Dnia 4. l itego odbyło się w kanoelaryl 
gminnej wręczenie złotego krzyża i przypięcie 
go na piersiach przełożonego gminy pi zez biel- 
tfciego p. starostę Podczaskiego, który osobiście 
da Žabrzoga zjechał. W pięknej nowie p. sta­
rosty do zebranych członków Rady gminnej od­
czuwać się dały miłość i szacunek względem na- 
4 w go ] r. “łożonego. Szczerość bowiem i otwar­
tość p, Jana Wrzoła podbiły obie serca wszy- 
•tłr ol> i nikt chyba mu nie b dzie zazdrościł za­
służonego odznaczenia. Oby jak najdłuższe lata 
5zancwi>y p. wójt nasz nosił krzyż zasługi, przy­
pominając sobie i nam cieżkie, żelazne czasy!
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■Mi

Rozmaitości.
Zarządzenia pary cesarskiej celem usunię­

cia nędzy węglowej. Para cesarska po tanowiła 
oplem rychłego u&m' srzenis braku węgla oddać 
■a usługi miasta Wiednia wszystkie zbyteczne 
wozy i konie dworskie. Ponadto polecił, cesarz 
władzom wojskowym, aby natychmiast wysłały 
„amochody, furgony i robotników, którzy mają 
być pomocni przy przewozie węgla z dworców 
.kolejowych do miasta.

Przydział nafty. Z dniem 4. lutego b. r. obo­
wiązywać zaczęły w Wiedniu karty na pobór 
nafty. Karty opiewają: na 1 litr, pół litra i ćwierć 
litra tygodniowo. A mianowicie na cele oświe­
tlenia klatki schodowej lub lokalu przedsiębior­
stwa, lub wreszcie mieszkania robotnika pracu­
jącego w domu — przyzna je się 1 litr nafty tygo­
dniowo.

Uczniowie jako zamiatacze śniegu. Na uli­
cach Wiednia pojawiły się po raz pierwszy gru­
py uczniów szkół wydziałowych, którzy usuwa­
ją z ulic wielkie masy śniegu. Na czele każdej 
grupy stoi nauczyciel, nadzorujący pracę ucz­
niów. Młodzi robotnicy znakomicie spełniają 
swoje zadanie. Zdaniem starych fachowców nie 
ustępują w niczem zawodowym zamiataczom 
śniegu, Dzienniki wiedeńskie proponują, ażeby 
gmina wiedeńska w dowód wdzięczności orzy- 
r.nała pracującym uczniom nadliczbowe karty 
na chleb i, bezpłatne miejsce na galeryach tea­
trów. nadwornych.

Przesłuchanie Jerzego Palafalwy. Przy 
przesłuchaniu Jv 1i?alafalwy, który strzelał w 
rarlamencie wi gmsjddm, zeznał, że był pijany 

spał na galeryi, a ponieważ od 18 miesięcy słu- 
' Wydawca: Ka Jd-iei Feedsin * Cleeeysla 

ży w polu, miał sen, że stoi na posterunku i że 
go nieprzyjaciele zaatakowali, chwycił za rewol­
wer i strzelił. Stwierdzono, że Palafalwy rze­
czywiście był pijanym. Po przesłuchaniu zapadł 
Palafalwy w ciężki sen, z którego dopiero po 
kilku godzinach się obudził.

Trzęsienie ziemi na Kamczatce. »Frankf. 
Zeitung« donosi z Sztokholmu: Według wiado­
mości petersburskiej, 30. stycznia odczuto w 
A ty i wschodniej straszne trzęsienie zien i. Zna­
czna część pólwvspu Kamczatki zniknęła w 
morzu.

Ssesęście piękną być i piękno!‘ciią w towarzyskie« 
pożyciu, w rodzinie i w iwiecie stanowisko tobie zdobyć, 
może każda kobieta, która Fellera pomadę na twarz i 
skórę »Elza< używa. Usuwa ona piegi, plamy, nieczysto­
ści, zaekórniki, pryszczyki, robi skórę miękką, delikatną 
i różową, i tysiące kobiet używa ją z doskonałym skut­
kiem. Nie używajcie jednak szkodliwych środków, lecz 
zamówcie jedynie tylko prawdziwą pomadę na skórę 
»Elza«. Ceny pokojowe: 1 słoik kosztuje 2 K jako dopa- 
kowanie, 2 słoiki 5 K franko. Tak samo nlubionem jest 
Fellera mydło boraksowe (80 h) i Feilere mvdło lilio- 
mleczne (1 K). Zamawia się tylko od E. V. Fellera, Stu­
bien, centrala nr. 322 (Kroacya).
■■■■■■£!■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■!

ŚLĄZAK,
przebywający w Niemczech, wyznania katolickiego, li­
czący 42 lat, przynależny do Darkowa, posiadający fami­
lię, składającą się z 4 osób, poszukuje zatrudnienia przy 
rolnictwie lub w konsumie, na którego prowadzeniu się 
zna. Bliższej wiadomości udzieli Administracya »Gwiazdki 

Cieszyńskiej« w Cieszynie.

Dom nowowymurowany, 
jednopiętrowy, w Pogwizdowi« nr. 72, przy samej drodze, 
przy kożciele i dworze, nlodoła i cnlewki murowane. 
% jochn pola — z powodu wyjazdu właściciela na wojnę 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli 

p. Jóaeł Wojaczek w Gułdewech nr. 1S.

XXn. ZWYCZAJNE

Walne Zgromadzenie
członków

Obwieszczenie.
Tegoroczne Walne zgromadzenie

członków -----
Towarzystwa oszczędności I zaliczek w Strumieniu 

(stowarzyszenia zarejestr. z nieograniczoną poręką) 
odbędzie się dnia 26. lutego b. r. o godz. 10 

przed południem w sali p Lomosikowej.
Porządek dzienny :

1. Sprâwozdanie rachunkowe za rok 1916.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, uchwalenie 

rachunków za rok 1916 i udzielenie zarządo­
wi ahsolutoryiirn

3 Sprawozdanie nad sposobem użycia czyli dzie­
lenia zysku czys'ei’o.

4 Wyhór zarządu i komisyi rewiz. na r. 1917.
Od wydziału Towarzystwa oszczędn.

i zaliczek w Strumieniu.
Strumień, dnia 10. lutego 1917.

Na zedzi kowalskich
r

poszukuje pewien kowal. Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.

Praktyczne 

tabele procentowe 
de szybkiego, łutwegc i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i M dow ’rl 
stopę preceutową ułożył i wydał Ford. Dyma, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Ci «ezynh 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka opc tą opłatnio m noprzedniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w akt idcie pepier» K. Koti i iwnej w Gieazynię

C. X. RADA SZKOUŁ- OKRĘGOWA.
L.: sz. 138.

Cieszyn, d. S. tlugo 19**^?.

BIURU no we ncii
odbędzie się

w niedzielę, dnia 18. lutego Í9Í7
o godzinie 2V& po południa w lokalu 1 anku.

Porządek obrad.:
1. Prze czytanie protokołu z ostatniego walnego 

zgromadzenia.
2. Odczytanie protokołu z r< wizyi Związku.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za 

rok 1916.
4. Sprawozdanie Komisyi nzyjnej z wnio­

skiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
5. Wniosek Rady nadzorczej co do podziału 

czystego zysku.
6. Wybór pięciu członków Rady nadzorczej i 

jednego zastępcy i zatwierdzenie wyboru 
dwóch dyrektorów i jednego zastępcy.

7. Wniosek o zmianę statutu.
8. Wnioski Rady nadzorczej i członków.

W razie braku kompletu odbędzie się dnia 
18. lutego 1917 r. o godz. 3. po południu w lo­
kalu Banku drugie walne zgromadzenie człon­
ków Banku.

FRYSZTAT, dnia 8. lutego 1917.
Antoni Kasprzak, Dr. Kaz. Michalik, 

c. k. notaryusz i prezes. sekretarz.

KONKURS«
Przy 2-klasowej publicznej szkole ludowe] 

z polskim językiem wykładowym w Dolne] Łom« 
ne] jest do definitywnego obsadzenia posada 
kř »r wnika szkoły z poborami ustalonymi przez 
ustawę z d. 6. F top ida 1901, śL dz. ustaw ł nosa, 
nr. 42.

Petenci o -to posada, mają a woje proeptatnaa 
insi rroiwane podania z udowodnieniem uzdot 
rien . do nauczania, religfi katolickiej w drodze 
przfłeuon j c. k. Rady L’.kolnej okręgowej 4a 
15. marca 1917 do Rady szkolnej miejscowej w 
Dolni j Łomnej wnosić.

Karola flllnocha 
kawiarnia narodowa 

7sŁ nr. 188. w ûïESZYNffi. Teł; nr. ttt. 1
Dobre* wentylowane lokale. 1
Bogaty wybór ci:"opism.

Piwo pllzneńskie cii .ryński«, piwo cesarskie. 
Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych.

ZIMNY I CIEPŁY BUFET. 
O liczne odwiedzanie uprasza 

KAROL ALLNOCH, kewian.

Ďrukareia »Dsiedzictwa« pod sar» J. Sechaah* W Cżeeaynie. Ûdpowiedaialsy redaktor: J. Polak.



P,smo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Créa ł praj« yłkę pocztową: 
«rłorocrme . . . 9 K — h
potře-" aie . . . . 4 » SO »
kwartalnie . . . . 2 » 25 »

Bee przeuyłkl pocztowej:
«mtfiocznie . . . t X — h
a-Mroc-nie .... 4 > — » 
kwartalnie .... 2 » — »

Numer pojedynczy 10 hat Numer pojedynczy 10 hal.
Turner» pojedyncze ma na skladzi« w Cieszy niet Erukniuia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); J-kób Reichu.ann, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grünfeld, trafika. Saska Kępa. — W Bcgnuiinie (dworzec): Otto Muller i Stanisław Ra­

kowski. — W Bielaku: Jerzy Sauio, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr, 3, I. p.

Wychodzi >”c wtorek ( !‘Íqí<4- 
w Cn-c*zytń*.

Za ogłoszenia
płaci s ę 20 halerzy od wreras. 
(rządka) drobnego, przy kilkw 
razowena umieszczeniu xnaczu» 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNBE, pFątebc, l£. Sutego 1917. l|r. É4.

BW“ Pamiętajmy o sMM na „DA nai ksztalcaca sIg mtoaè’a Wttg Im. blag. Maltifc iralKkiego“ v iwie. “Va

Ataki Anglików między Sommą j Ancrą.
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Mili
Nowe powodzenie w Goryckiem.

Wiedeń, 11. lutego. Urzędowo donoszą: V- 
Gorycyi walczono w kilku miejscach o zdobyte 
przez nasze wojska okopy. Nieprzyjacielskie 
przeciwuderzenia rozb’ty się; pozostało w na- 
szein ręku dalszych 370 jeńców. Podczas aiaku 
odznaczyły się oddrmły c. k. pułku piechoty 
obrony kraj. nr. 37. Włoscy lotnicy rzücili bom­
by na Tryest, Muggia, zakłady San Rosso i na 
■szpital połowy w Opeinie. Na północ od Tol- 
minu udałe przedsięwzięcie dało nam 42 jeńców 
■włoski ch. Nieprzyjacielski atak na nasze pozy- 
cye w przełęczy Stilfser krwawo odparto.

Wiedeń, 12. lutego. Urzędowo donoszą: W 
południowym odcinku płask owzgórza Krasu i w 
dolinie Wippach była walka działowa od czasu 
do czasu dość żywa.

Nieprzyjacielski lotnik zrzucił w pobliżu 
Tryestu kilka bomb, bez y/yrządzenia szkody.

Na froncie tyrolskim przeprowadzały nasze 
wojska skutecznie dwa przedsięwzięcia. W do­
linie Sugana zajął oddział pułku piechoty nr. 14 
nieprzyjacielską pozycyę na południe od wąwo­
zu Coalbas, wziął jako jeńców 2 oficerów i prze­
szło 60 żołnierzy, ©řaz zdobył jeden karabin ma­
szynowy7, dwa pistoletowe karabiny maszynov e 
i jedną minierkę. W odcinku Vallama napadli 
cesarscy strzelcy w nccy niespodziewanie na 
włoską przednolową pozycyę w wąwozie Lahos 
i sprowadzili 22 jeńców oraz jeden karabin ma­
szynowy.

Wiedeń, 13. lutego. Urzędowo donoszą: W 
dolinie WipDachu utrzymywała się także wczo­
raj żywa walka działowa. Włosi użyli licznych 
granatów gazowych. Nieprzyjacielskie ataki z 
terenu St. Peter zostały odparte. Liczba jeńców, 
ujętych na południe od przepaści Coalba, pod- 
diosła się do 3 oficerów i 88 żołnie, zy. W prze­
łęczy Tennale wojska nasze najadły nieprzyja­
cielski punkt oparcia i ujęły 23 Włochów.

Wiedeń, 14. lutego. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Zasl. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wydarzenia na morzu.
Wiedeń, 13. lutego. Urzędowo donoszą: D. 

11. lutego po południu podjęła grupa naszyrcb 
hydroplanów udały lot wywiadowczy do Valo- 
ny, Santi Qua^anta i Korfu. Inna grupa zaatako­
wała 12. Litego wczesnym rankiem wojskowe 
objekty i torpedowce w BJndisi, zyskała celne 
ugodzenia bombami. Vv szysti ie samoloty wróci­
ły nienaruszone.

Komenda floty.

Wojna i Rosya
Odparcie (ddzlałów ■wywiadowczych.

Wiedeń, 11. lutego. Urzędowo donoszą: Na 
południowy zachód od Ocna, koło Bekas i na 
południowy wschód od Złoczowa odparto nie­
przyjacielskie oddziały wywiadowcze; nad dol­
nym Stochodem przyprowadził oddział atako­
wy pewną liczbę jeńców z rosyj. kich pozycyi.

Wiedeń, 12. lutego. Urzędowo donoszą: W 
dolinie Putny rozbił się rosyjski atak granatami 
ręcznymi. Podczas przedsięwzięć patri li i ata­
ku wy ch oddziałów, wykonanych na południe od 
Halicza i na północny zachód od Woronczyna, 
przyprowadzono dwóch of'cerów i 40 żołnierzy 
jako jeńców, oraz zdobyte jeden karabin ma­
szynowy.

Wiedei', 13. lutego. Urzędowo donoszą: Na 
południe od drogi Valeputna wojska nasze wzię­
ły szturmem silnie umocniony rosyjski punkt 
oparcia. Ujęto przytem 3 oficerów i 168 żołnie­
rzy, zdobyto 3 karabiny maszynowe.

Koło Zwyżyna nad górnym Seretem nie­
przyjaciel wysadził w powietrze podkop mino­
wy i próbował następnie bezoi rocnie w dwu­
krotnym ataku wtargnąć w nasze pozycyę.

Wzięcie szturmem rosyjskich pozycyi. 
1200 jeńców, 3 działa, 12 karabinów maszyno­

wych.
Wiedîi, 14. lutego. Urzędowo donoszą: 

Front armii gen. marszałka poln. Mackensena: 
Beż szczególnych wydarzeń.

Front armii gen.-oułk. arcyks. Józefa: Na 
południe od Bekasów odnarliśmy kilka rosyj­
skich natarć. Nad drogą Valeputna wojska na­
sze wzięły szturmem rosyjską pozycyę. Dla od­
zyskania tej pozycyi poprowadził nieprzyjaciel 
bez skutku silne kontrnatarcia. Ujęto 23 ofice­
rów i 1200 żołnierzy, zdobyto 1.2 karabinów ma­
szynowych, 6 miotaczy min i 3 działa.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Położeni e niezndenio^e.
WiSdpń, 11. lutego. Urzędowo oonuszą- 

Bez zmiany.
Wiedeń, 12. lutego. Urzędowo donoszą: 

Nad Vcjusa położenie bez zmiany.
Wiedeń, 13. lutego. Urzędowo donoszą: 

Bez wydarzeń.
Wiedeń, 14. lutego. Urzędowo donoszą: 

Bez zmian.
Zast. szefa sztabu gen.’ v. Höfer.

Vijii ii&c i sum i Mi
Zwiększona działalność bojowa.

Berlin, 11. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Front księcia Leopolda bawarskiego: Z usta­
waniem mrozów zwiększyła się działalność bo­
jowa w wielu odcinkach. Pod Postawami (na pół­
noc cd jeziora Narocz) i na południowy wschód 
od Złoczowa odparto rosyjskie komendy strze­
leckie. Nad dolnym biegiem Stochodu nasz« 
wojska wypadowe przyprowadziły bez własnych 
strat pewną liczbę jeńców z rowów nieprzyja­
cielskich.

Na froncie arcyks. oózefa i u grupy wojsk 
gen. marszałka poln. Mackensena, prócz utar­
czek na przedpolach i gdzieniegdzie bardziej 
ożywionego ognia działowego, nie było szczegól­
niejszych wydarzeń. *

Ateki wojsk niemieckich nad Drwiną i koło 
Kisiełir a.

Berlin, 12. Iwego. Naczelna kwatera dono­
si: Front armii gen. marszałka poln. księcia Leo­
polda bawarskiego: Ataki naszych wojsk ata- 
kowych nad Dźwiną i koło Kisielina, na zachód 
od Łucka, udały się w pełnej mierze. Koło Ki- 
siciina zabrano dwu oficerów, 40 żołnierzy i je­
den karabin masz ynowy.

Front wojsk gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: W górach po obu stronach doliny Ojtoz i na 
nisiiąe Putny wielokrotnie starcia oddziałów 
wywiadowczych.

Front wojsk gen. marszałka poln. Mackan- 
sera: Nad Seretem utarczki posterunków. Nad 
dolnym Dunajem mierna działalność artyleiyŁ

I?e~lin; 13. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Front armii gen. marszałka poln. ksęicia Leo­
polda bawarskiego: Na południe od jeziora D ~y- 
światy wta-gnęły własne wojska nacierające do 
rosyjskich pozycyi i «TÓciły z 90 jeńcami i kara­
binem maszynowym. Na zachód od Łucka natar­
cia wywiadowcze i wysadzenia min Rosyan po­
zostały bez skutku. L'oło Zwyżyna nad górnym 
Seretem odparto dwukrotnie powtaizany atak 
kilku rosyjskich batalionów.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa : Na południe od drogi prowadzącej od Vale- 
nutny wojska nisze wzięły szturmem silnie wy­
budowany punkt oparcia. W jeńcach zabrane 3 
oficerów i 168 żołnierzy, w Lipách 3 karabiny 
maszynowe i wiele sprzętów polowych. Między 
dolir ami Uz i Pi tny wielokrotnie żywe potyczki 
artyleryjskie i na przedpolach.

Frort armii gen. marszałka poln. Macken­
sena: Bez szczególnych wydarzeń.

Berlin, 14. lutego. Naczelna kwatera dono­
si- Front armii gen. marszałka poln. księcia Leo 
poldabawarskiego: Bez szczególnych .wydarzeń.

Front arc ii gen.-pułk, arcyks. Józefa: V 
odcinku Meslicanesti wojska nasze zyskały
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wczoraj nowe sukcesy. Wzięto szturmem kilka 
-pozycvi rosyjsl ich i utrzymano je mimo gwał- 
townyc< kontrnatarć. Liczba jeńców podniosła 
się do 23 oficerów i przeszło 1200 żołnierzy, łu­
py wzrosły do 3 dział, 12 karabinów maszyno­
wych i 6 miotaczy min.

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
aena: Wzdłuż Seretu i Dunaju ogień artyleryj­
ski i utarczki patroli.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Wlili llÄttlÄ
Żywy rich we wielu miejscach frontu.

Be 'Kn, 11, lutego. NaczeLia kwatera dono­
si: Gnpa wojsk następcy tronu Ruprechia: Na 
zachód od Lille po obu stronach k.-nału La Bas- 
eee i rzeki Scerpe, tudzież w północnej części 
obszaru Scmmy żywa walka artyleryi. Na pół­
nocnym brzegu Ancry Anglicy znacznemi siła­
mi przeszli do ataku na północny wschód od 
Beaumont; na południowym brzegu na wschód 
od Grandcourt i na północ od Courceletle za­
atakowali słabszymi oddziałami. Na drodze z 
Puisieux do Beaucourt wtargnęli na szerokość 
jednej komparii. We wszystkich innych punk­
tach zestali odparci, po części w walce z blizka.

Grupa wcisk następcy tronu: Na lewym 
brzegu Mozy, pc dobnie jak dnia poprzedniej, 
powiększył się ogień, począwszy od popołudnia, 
ale atak się nie rozwinął, W lesie Ailly (na po­
łudniowy wschód od St. Mihiel) po ouu stronach 
Plozeli nastąpiły wypady francuskie, które je­
dnak odparto ogniem obronnym i w walc e wręcz. 
Nasze eskadry lotnicze, spełniając swoje zada- 
nia wywiadowcze i zaczepne, zapuszczały się 
daleko poza fronj nieprzyjacielski i obrzuciły 
we dnie i w nocy skutecznie bombami ważne 
dla przeciwnika budowy wojskowe i drogowe.

Odparcie ataków englel3k:ch.
Berlin, 12. lutego. Naczelna kwatera dono­

si: Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu ks. 
Ruorechta: Na wschód od Armentieres i na po­
łudnie od kanału La Bassee rozbiły się, przygo­
towane przez żywy ogień angielskie ataki. W 
eiatfu dnia skierował nieprzyjaciel silną artyle- 
ryę na nasze pozycye z obu stron Ancry.

Podczas nocv atakowali Anglicy sześć razy 
zestrzelone okopy od Serre aż do rzeki. Wszy­
stkie ataki odparto. Nie^—^aciel, którego woj­
ska atakowe przvwdziałv w wielu miejscach ko­
toule śniegowe, poniósł w nasz' m. ogniu obron- 
Bvm na północ od Serre w walce z bl:zka cięż­
kie stratv. Opróżnienie nieużytecznych linii oko­
powych na południowy wschód od Serre zostało 
przed podjęciem przez .Anglików ataków, pla­
nowo i bez przeszkody przeprowadzone.

Berlin, 13. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: W ciągu dnia silna mgła ograniczyła działal­
ność patyczkową prawie na całym froncie. W 
terenie Si >nuny ożyła wieczorem walka działo­
wa i utrzymywała się w nocy ze zmienną siłą 
szczególnie żywo między lasem St. Pierre Vaast 
I Peronne. Między Ypern i Arras rozbiły się li­
czne natarcia nieprzyjacielskich oddziałów wy­
wiadowczych,

Berlin, 14. lutego. Naczelna kwatera done- 
ti: Front armii królewicza Ruprechta: Jla pół­
nocnym brzegu Ancry prowadził nieprzyjaciel 
po gwałtownem przygotowaniu artyleryjskiem 
w dalszym ciągu swe ataki przy użyciu zna­
cznych słt piechoty. Przed południem zaatako­
wał dwukrotnie koło Serze; oba ataki odparto 
w walce z blizka. Części, które usadowiły się 
orzed frontem, rozproszono w natarciu białą 
faronii. Rozproszone przygotowania posiłków 
<a piłnoc, a po południu także na południe od 
Ancry wzięła artylerya nasza w skuteczny 
«gień. Aż do Sommy a także w innych odejn- 

ack w-fka ogniowa była w rocy »Mniejsze.
Vrcat mii następcy tronu: Właana nater- 
zwiadowcze w tuku St. Mihiel i na aaoho- 

Kmw siaki: Wcgeeów były skatiwcz«.».
Fkrwmcp l.^deadertf

Wojna «. . . . . . . .
Bezskuteczne ataki francuskie i angielskie.

Berlin, 11. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Na północny zachód od Monastyru wypad 
francuski był bezskutecznym. Tak samo skoń­
czył się atak angielski na południowy zachód od 
jeziora Dcjran, wykonany po silném przygoto­
waniu ogniowem.

Berlin, 12. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Nic nowego.

Większe r. alki w tuta Czerny.
Berlin, 13. lutego. Naczelna kwatera dono­

si: W łuku Czerny wojska nasze no skutecznem 
przygotowaniu ogniowem zaatakowały nieprzy­
jacielską pozycyę wyżynną na wschód od Para- 
lowa, wzięły ją szturmem, iak i kilka miejsco­
wości, znajaującycJ' się poza frontem. Przy nie­
znacznych własnych stratach ujęto 2 oficerów 
i 90 żołnierzy włockich, zdobyto 5 karabinów 
maszynowych i 2 miotacze min.

Berlin, 14. lutego. N sczelra kwatera dono­
si: W łuku Czerny ataki Włochów celem odzy­
skania wzgórz na wschód od Patalowa pozosta­
ły bez skutku mimo żywego działania ognia.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

W i mâmzàfe
Bitwa na południe od Tygrysu.

Konstantynopol, 10. lutego. Z głównej kwa­
ter/ donoszą z dnia 9. b. m.: Według dopiero 
obecnie nadeszłych wiadomości stoczono dnia
3. b. m. na południe od Tygrysu wielką bitwę. 
Po gwałtownym przygotowaniu działowem pod­
jął nieprzyjaciel atak, przyczem jednak częścio­
wo :ostał wyrzucony. Nieprzyjaciel ponowił 
atak, nie udało się nam odważnym kontratakiem 
odebrać naszą drugą linię z wyjątkiem małej 
cząstki. Dalsze nieprzyjacielskie ataki odparto.

Dalej na zachód dywizya nieprzyjacielskiej 
kawaleryi, która usiłowała posunąć się w kie­
runku Tygrysu, przez nasze kanonierki została 
zmuszona do odwrotu.

Dnia ", i 9. b. m ogień piechoty i artyleryi 
w odcinku Felahie.

Front kaukaski: Na lewem skrzydle odrzu­
cono silne nieprzyjacielskie kolumny wywia­
dowcze. Jedne z naszych kolumn atakowych 
wtargnęła do pierwszej linii nieprzyjacielskiej i 
wyrządziła tam wielkie szkody, przyczem zdo­
była wiele materyału wojennego.

Cesarz Wilhelm w Wiedniu.
Dnia 12. b. m. przybył cesarz Wilhelm do 

Wiednia. Tłumy ludności tworzyły szpaler od 
dworca kolei Północnej aż do zamku. Cesarza 
Wilhelma powitał serdecznie cesarz Karol i li­
czne grono arcyksiążąt. Następnie udali się obaj 
monarchowie do dworskiego automobilu i od­
jechali do zamku, przez całą drogę przez luduośC 
entuzyastycznie witani. U wejścia na schody 
oczekiwała cesarskiego gościa cesarzowa Żyta 
Także powitanie cesarza Wilhelma z cesarzo­
wą było bardzo serdeczne. Wieczorem odbył 
się w zamku obiad, w którym wzięli udział obaj 
cesarzovie, cesarzowa Zyta, świta cesarza nie­
mieckiego, ambasador niemiecki, posłowie ba­
warski i saski, marszałek polny Hötzendorf, mi­
nister spraw zewnętrznych Czernin, minister 
wojny Krobatin, prezydent ministrów Tisza i in­
ni. Przy obiedzie wznieśli obaj monarchowie toa­
sty, w których podrieśli ścisłą łączność sojusza- 
wą obu mocarstw.

Protesty państw neutralnych.
Protest EolanCyL

Wiedeń, 11. lutego. Nota, wręczona przea 
rząd holenderski posłe wi austro węgierskiemu 
w Hadze, zaznacza przedewszystkiem, że co się 
tyczy morza Północnego, to granice strefy wo­
jennej są pociągnięte tak, ńż żegludze holender­
skiej pozostaje droga do przejazdu, natomiast 
na wschodniej połaci morza śródziemnego prze­
jazd między ] ort Said a drogą, pozostawioną u 
Gibraltaru do Grecyi, jest zupełnie zamknięty, 
tak że handlu Holąndyi jako państwa kolonial­
nego odcięta jest droga do Indyi.

Rząd holenderski, wierny zasadzie stosowa­
nej w ciągu tej wojny, widzi w niszczeniu okrę­
tów neutralnych przez nańjlwa wojujące jedy­
nie naruszenie tradycyjnego prawa międzynaro­
dowego, nie mówiąc już o tem, że takie niszcze­
nie narusza zasady ludzkości, jeżeli dzieje się 
bez wszelkiego względu na bezpieczeństwo oeób 
jadących na okręcie. Odpowiedzialność za ka­
żde niszczenie okrętów holenderskich przez 
okręty wojenne austro-węgierskie w tych stre­
fach i odpowiedzialność za życie ludzkie spadni« 
na rząd cesarsko-królewski, tem bardziej, że za­
pewne w niektórych wyoadkach okręty holen­
derskie będą musiały udać się w strefę zagrożo­
ną wskutek akcyi okrętów wojennych nieprzj^ 
jacie?"kich, wykonywujących swoje prawo prze­
szukiwania.

Protest rządu Liaszprńskierfo.
Wiedeń, 11. lutego. Rząd hiszpański v ręczył 

c. k. ambasadorowi u dworu hiszrańskiego notę 
z odpowiedzią na notę c. i k. rządu z 31. sty­
cznia b. r. W nocie tej stwierdza rząd hiszpań­
ski przedewszystkiem, że postanowienie rządu 
»ustrę-Węgierskiego wywarło na nim przykre 
wrażenie. Wskazuje na ściśle neutralne stano­
wisko, zajęte przez Hiszpanię od początku woj­
ny i powiada, że następstwo tego stanowiska 
nie powinno być takie, żeby życie poddanych 
hiszpańskich, poświęcających się handlowi na 
morzu, narażone było na tak wielkie niebezpie­
czeństwo i by handel w tych střelách, o których 
mówi nota austro-węgierska, miał być w tak 
wielkim stopniu wstrzymany. Rząd hiszpański 
już raz sformułował był swój protest, wycho- 
d-ąc z zapatrywania, że stanowisko austriackich 
sił na morzu nie zgadza się z przepisami mię­
dzynarodowego prawa morskiego, w obucasj' 
łaś chwili, kiedy Austro-Węgry twój w »óh 
wojowania posuwają do stopaia tok ť''refnega^ 
rięspodzlane^c í bczorzylrlsdnego, rząd hiszp ’Sa- 
sln musí znłcżyć «dln/ protest przedw temi^ 
zwracając r*wagę, i® rząd anstro-wę^ierskf * 1 te 
rnc 'e ".ck^ić fę odpowied: labo ici za straty 
życia ludzkiego, któi • tan - łhvt»ir

Bcnar Lew o sytuacyi Niemiec.
Mowę Bonara Lawa w Izbie niższej należy 

jeszcze tem uzupełnić, że przy końcu swych wy­
wodów poruszył sprawę zerwania stosunków 
między Stanami Zjednoczonymi a Niemcami. 
Krck Stanów Zjednoczonych oznaczył jako naj- 
le orzy dowód słuszności sprawy koalicyi. 
Wkońcu porównał obecną sytuacyę Niemiec z 
sytuacyą Napoleona, który zawsze odnosił suk­
cesy, lecz nadszedł czas, w którym uczucie m<> 
raine całego świata przeciw niemu się podniosło
i został z Europy u ypędzony. Uczucie moralne 
zwraca się dzisiaj przeć*wko nieprzyjaciołom 
Mrglii, a rezultat będzie ten sam.

Przed ofensywą koalicyjną na zachodzie.
Zurych, 11. lutego. »Corriere della Sera« 

donosi, że na frone?« zachodnim już w najbliż­
szym czasie rozpocznie się wielki atak wojsk 
koalicyjnych. Kończą się już ostatnie przygoto­
wania.

P " Linie blokady Grocyi.

11. lutego, Z Londynu donoszą: Va- 
* “ň wiadoineści » Aten, blokadę wy* rzeży gre- 
«lr* :h zniesiono. W portach greckich r-jopaczę- 
łe się wyh dc TTK-tanie zdxêa.

mnsi pociągną* na cobą.

tratest Brairylfi.
Wiedeń, 13. lutego. Przedstawiciel Brnzyjd 

vn ęczył wczoraj w a łnńderstwie apraw aafpa­
nicznych odpowiedź aa notę z dnia 31. ^ycznłaL, 
w której podaje de wiadomości, że clrzymał pa- 
lecenie eświjidiw.yć, iż ren«’ zwiąrbawy jtrtw■y- 
lijskf bmrwamnkarwa yrayv.fapnife 4a$a u»<ři 
by da końoa ’/cÿry w »©r'ir-ln-m ał-«m-lw!w »*-

r łfcata. 3 .»i dwûrSk» r y lym «iMÎâ*,
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Nieśne dziewann zarviadomi enie, jakie otrzymał 
rżąc, związkowy, mianowicie zaoowiedź rozsze­
rzenia obszaru blokady odnośnie do krajów, z 
którymi Brazylia jest związara stosunkami go- 
rpodarczym., wywarła jak najgłębsze wraże.fe.

Wścód tych okoliczności przy mezmienio- 
nem dążeniu do sp.dnienia zadań, jakie rząd 
Brazylii sobie 'wytyczył, rząd związkowy, po 
zbadLaiu notj arstro-węgiersk,, składa oświad­
czenie, że rie może ogłoszonej przez c. i k. rząd 
blokady uznać za efektywną, uważa więc za 
swój obo^.ią^ek zaprotestcwr ć przeciwko blo­
kadzie, zapo" iedrinnej *v uoùe z dt ia 31. sty­
cznia. Na c. i k. rząd spodnie odpowiedzialność 
za i 'SzysLue wypadki, dc.ycząoe obywateli Bra­
zylii.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Wojna łodziami podwcdiiemi.
5RÇ 7 dniach zatepleno 125 okrętów angielskich.

Amsterdam 14. lutego. Od 1, do 6. lutego 
wieczorem nadeszły do »Lloydu : don' esienia o 
95 zatopionych okrętach. Dnia 7. wieczorem 
liczba zatopionych okrętów przekroczyła już 
125. Angiekkie koła żeglarskie są Lardzo zanie­
pokojona z powodu tych niezmiernych strat.

Ryzyka. ’ne wyścigi.
Nowy Jork 13. lutego. »United Press« do­

noszą: Nieuzbrojone parowce amerykańskie
»Orleans« i »Roches« urządzają podróż wyści­
gową przez ocean Atlantycki o zaszczyt, który 
z nich pierwszy dotrze do zagrożonej strefy.

Byskusya w parlamencie angielskim W spi. wie 
vzojny łodziami podwodnemu

Londyn, ,h. lutego. W Izbie wyższej mówił 
admirał Beresford o groźnie wojny łodziami pod- 
wodnemi i interpelował rząd o różne sprawy, 
między innecii o pomnożenie z ipasu min, uzbro­
jenie okrętów handlovrych, pomnożenie liczby 
małych okrętów i kcntrtorpedowców i wywo­
dził dalej:

»Od noczatku wojny straciliśmy przeszło 
cztery miliony ton okrętów, którą to stratę je­
dnak przeważnie wyrównano. Niema najmniej­
szego powodu do paniki. Jeżeli Niemcy myślą, 
że angielscy marynarze pozostaną w portach, 
to m^dą się. M<m zupełne zaufanie, że admira- 
licya poprowadzi zwycięsko walkę z łodziami 
podwodwemi i zniszczy dzikich barbarzyńców 
na morzu. # ,

Lord Lyiton odpowiedział imieniem admi- 
ralicyi, że wszystkie środki, poruszone przez 
Beresforda będą z największą energią zastoso­
wane, oprócz tych także liczne inne środki. 
Rząd jest przekonany, że także w przyszłości 
będzie można nie tylko zaopatrywać armię an­
gielską na froncie w zapasy ampnicyi i ipełniać 
zobowiązania wobec sprzy tnierzer ców, lecz ró 
unież będzie n ożna utrzymać wolno pe«mą 
drogę dla handlu neutralnego. Chociaż Kampa­
nia łodzi podwodnych nie trwa jeszcze 14 dni, 
wykazały troski ostrożności znaczne wyniki.

Przemowa,
wygłoszona przez ks. prof. Ton.ankz podczas 
nabożeństwa za duszę ś. p. Henryka Sienkie­
wicza w kościele Braci Miłosierdzia dnia 16. gru­

dnia 1316.
(Dokończenie.)

III.
Z tej głęboki ïj wiary, z tej niezachwianej 

ufności tryskała czysta, kryształowa miłość, mi­
łość Boga i ludzi. »Teraz tedy pozostaja wiara, 
nadzieja i miłość, to 'roje; a z tych największa 
jest miłość.* Miłość Boga, cnota przekształcająca 
dusze, przenikająca sumienia, uszlachetniająca 
życie jednostki, życie rodź a y. nie tylko T o- 
łanieckich, lecz wszystkich rodzin, życie ca­
łego narodu — musiała płonąć w tein sercu, kiedy 
ią umiało udzielić bohaterom i czytelnikom. Mi­
łość bliźniego, wolna od samolubstwa, niezapra- 
wiona brudem; czyś rem było to serce, kiedy tak 
pięknie i podniośle umiało kreślić stosunek ryce­
rzy do białogłów, stosunek orawdziwego, szcze­
rego, serdecznego przywiązania, opartego na 
wzajemrçjjm szacunku godności i cnoty. Nigdzie 
”asz Henryk nie podnosi pierwiastka erotycznego 
do pierwszorzędnegi i czynnika w życiu ludz- 
kietn, nie rozbudza drzemiącej zmysłowości, ni­
gdzie wstrętnych scen wyuzdania, jak w nowo-

Lord Curzon pc wiedział, że położenie nie 
jeři tak ciężkie, jak się może przypuszcza. Ad- 
mirał Jellicoc jest zedowolonv z liczby łodzi 
podwodnych, które nigdy nie wrócą.

Panstva neutralne a nmiana walki podwodnej.
Amsterdam, 13. lutego. Z różnych źródeł 

donoszą, że między europejskie.ni pa istwami 
neutrnlnemi odbywają się obecnie narady w ce­
lu skłonienia Niemców do zmiany lub ograni­
czenia walki podwodnej na podstawie wspólne­
go kroku wszystkich neutralnych.
«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Z Cieszyna i okolicy.
Gimnazyum polskie w Cieszyn’e. W nie­

dzielę, ania 18. lutego, od godz. 10.—-11. grono 
nauczycielskie udzielać będzie P. T. Rodzicom 
i Opiekunom uczniów szczegółowych wyjaśnień 
o ich Dostępach i zachowaniu w ciągu ub.egłe- 
go półrocza. W inteiesie dziatwy oczecuje się 
jak najliczniejszego przybycia isala konferencyj­
na, gmach główny, II. piętro). — Z dyrekcyi c. k. 
itnnazyum polskiego w Cieszynie.

Do ogrodników i rolników, uprawiających 
'arzynyl Celem zwiększenia prodnkcyi nasion 
,ia jarzyny w kraju z powodu braku dowozu z 
zagranicy ma powstać pod kierownictwem śl. 
Wydziału krajowego w Opawie osobne stówa- 
zyszeme. Komitet przygotowujący zwraca się 
lo wszystkich śląskich ogrodnik ów i rolników, 
prawiających jarzyny, by zechcieli podać do 

Ańadomości Komitetu, ile i co posiadają z ja- 
zyn, coby się nadawało jeszcze w tym roku do 

posadzenia celem osiągnięcia nasion. Wiadomo­
ści uprasza się donieść od adresem: »Przygoto­
wujący Wydział« (»Vorbereitender Ausschuß«) 
ila uprawy nasion jarzynowych na Śląsku przy 
śl. Wydziale krajowym w Opawie.

Śmierć cieszyńskiej Siostry Boromzrszki w 
Egincie, Siostra Marya Pravedis Meissner, ro­
jem z Êndersdorf w Opawskiem, uredz. 5. lute­
go 1889, zmarła 20. lub 21. stycznia 1917 w Mea- 
ve pod Kairem w Egipcie, dokąd się uc ała w r. 
1912, będąc chorą na suchoty. Suknią zakonną 
przyi- h -v r. 1907, śluby zaś złożyła w r. 1913. 
Pracowała gorliwie jako nauczycielka niestety 
tylko prżez czas krótki, bo krwiotok przerwał 
dalszą jej działalność. W Egipcie zastała ją woj­
na, skąd, będąc chorą, nie mogła już wrócić w 
strony rodzinne.

Zmarznięte ziemniaki. Niezwykła zima te­
goroczna stała się plagą z różnych względów. 
Jedna z tych plag to zmarznięcie w wielu pi­
wnicach w mieście i na wsi ziemniaków, spo- 
wc dowane przez niezaopatrzenie okienek pi­
wnicznych. Rolnicy obawiają się, że ponieważ 
kręgi z ziemniakami nie zostały należycie dla 
braku ludzi obrzucone ziemią, straty mogą być 
bardzo poważne. Chwilowo jeszcze strat tych 
oznaczyć nie można, h » brogÓw obecnie otwie­
rać nie można.

Telegramy do Lwowa. Z di.iem 10. lutego 
b. r. zaprowadzono zwykły obrót telegraficzny 

czcsnej beletrystyce naturalistyczno-materyali- 
stycznej, która widzi swój ideał w biocie moral- 
nem, kreśląc dzieje grzechu, malując z szatańską 
ścisłością pożycie »wolnego« mężczyzny i »wol­
nej« kobiety bez sankcyi sakramentalnej, nigdzie 
tego uporczywego upodobania w takiej atmosfe­
rze, gdzie brud moralny nłynie szeroką mętną 
strugą, gdzie apoteozują rozpasane namiętności 
ludzkie, opisane plastycznie z żarem zmysłowym ; 
nigdzie tej trucizny zabójczej, która sprawia, że 
czytelnik, szczególnie młody, nią odurzony wpa­
da w kałużę najszkaradniejszego występku, któ­
ry wysysa z niego wszystkie siły duchowe, mo­
ralne i fizyczne. Dowiódł Sienkiewicz, że pnza 
picrwias.kiem brudu są i inne szlachetne czynni­
ki, motory życia, czynów, bohaterstwa. Pamiętał 
o napomnieniu Apostola: »Albowiem ta jest wola 
Boża, poświęcenie wasze, żebyście się strzegli 
porubs wa; aby umiał każdy z was ciałem swo- 
jem władać w czystości i uczciwości, nie w żą­
dzach s :ysławych, jak to czynią poganie, którzy 
nic znają Boga... bo nas Bóg nie wezwał ku nie­
czystości, ale ku świę tśc:* (I. Tes. 4, 3—5, 7.), 
nie spuszczał z oka owej strasznej przestrogi i 
groźnej zapowiedzi łagodnego zazwyczaj Zba­
wiciela: »K oby zgorszył jednego z tych małych, 
którzy we mnie wierzą, takiemuby należało za- 
w'esii kamień młyński na szyi jego i zatopić go 
na p einem morzu. Biada światu dla zgorszenia.

•ze Lwowem. Tamże można więc obecnie nada­
wać i telegiamy niepilne.

Bizekazy połowę. Obecnie wolno ogólnie 
nadawać pr? ukazy pocztowe w pule du 1000 K 
(doiąd 100 K).

Warunki wywozu do Niemiec. Odtąd wolno 
xwjnvozic: kawior i zastępcze wytwory tegoż, 
wina musujące, kamienie szlachetne w stanie su­
rowym i obrobionym, oraz towary z tychże, ka- 
n ienie półszlachetne w stanie suro rym i obro­
bionym, jako też towary z tychże, w szczegól­
ności granaty, perły szlachetne rieoprawione 
lub oprawione, obrobione z innymi przedmiota­
mi, wyroby z korali prawdziwych lub sztucznych 
i pereł sztucznych, znaczki listowe wszelkiej 
rodzaju także w albu nach, wyroby w całości 
lub częściowo ze złota lub platyny i srebra, go- 
dzinniki kieszonkowe w oprawach złotych lub 
pozłacanych, srebrnych lub posrebrzanych lui» 
tak.zż oprawy do tychże godzinników, przyrzą­
dy opytczne rzszelkiegz rodzaju w oprawie z 
perłowej macicy, szyldkrc-.u, kości słoniowej, 
srebra, złota lub platyny, takież oprawy do nich, 
starożytności prawdziwe, lub podrabiane, towa­
ry wszelkiego rodzaju w osadach z kruszców 
szlachetnych do Niemiec wyłącznie za pozwo­
leniem komisarza pańjlwa dla wywozu i przy­
wozu w Berlinie W 10, ul. Liitzcwa 8. Pozwole­
nia wystawione przezeń, jeżeli się rozchodzi o 
listy, należy przymocowywać trwale do tychże 
a w innych wypadkach do przynależnych papie­
rów.

Maksymalne zeny oryeuta-yjne w pewie- 
cie bielskim. Za 1 kg kapusty kiszonej 56 h, ka­
larepy 20 h, marchwi 18 h, czerwonej ćwikły 
(sałatowej) 18 h; czosnku 6 K 28 li; cebuli 1 K 
12 h, soli od 26 do 35 h; pieprza niema, papryki 
też niema; masła deserowego krajowego 7 K 
20 h, zagranicznego do 12 K; jaje (1 sztuka) 22 h; 
drzewo na opał (1 metr kub.) od 9 K 75 h do 
11 K 25 h; z piły odpadki nie wiązane (1 metr 
kub.) 11 K; wiązanki 95 h; węgla kamiennego 
(1 cetn. metrij od 2 K 28 h do 3 K 31 h.

Na »Internat im. błag. MelcTiiora Grodzie- 
ekiego« złożyli: N. N. od Brać Miłosierdzia w 
Cieszynie 6 K; p. Gabryela Koplównt w Chy­
biu 2 K; p. Jozef Kłus w Jabłonkowie, nieprzy­
jęte od dyrektora Internatu 2 K; p. Franciszek 
Gembala. stróż Internatu w Bobrku 2 K; p. Fr. 
iertka, piekarz w Bobrku 5 K; Chiześc.-ludowa 
'półka spożywcza w Jabłonkowie zamiast wień­
ca n i trumnę ś. p. Bocka z Milikcwa 50 K; p. 
Tózef Gruszka, odd: iał balonovry, poczta poło­
wa 60 — 20 K: p. Katarzyna Londzin, wdowa 
po nauczycielu w Zr brzegu 5 K; p. Albina Pisz- 
czór w Cieszynie 2 K; p. Eleonora Kaszoar w 
Cieszynie 2 K; składka zebrana przez p. Franc. 
Tomanka z Ropicy na weselu u p, Jerzego Biłki, 
przełożonego gn inyr w Krasnej 61 K; p. Jerzy 
Sicstrzonek, gespodzki w Mistrzowicach 5 K. 
Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom jak naj­
serdeczniej dziękuje, prosząc o dalS2ą łaskawą 
pamięć ■— Wydział »O piek i«.

Dla Muzeum śląskiego ofiarowali: ks. Do­
minik Ściskała, kurat połowy w Dęblinie: 1 mar- 
kówkę i 2-markówbę, używane w zwykłym

Boć zgorszenia przyjść muszą, wszelako biada 
temu człowiekowi, przez którego zgorszenie 
przychodzi* (Mat. 18, 6. 7.). Miłość Buga i m.iość 
narodu, któi y chciał nie upodlić, nie poniżyć ale 
podnieść, uszlachetnić, wlać weń tężyznę fizy­
czną i moralną, kazała mu wylatywać nad pozio­
my, podnosić siebie i innych ponad bryłę świata.

Teraz tedy pozostaje miłość; miłość ojczy­
zny, nie pogańska, bezwzględna, gai dząca inny­
mi, szkalująca innych, nienawi lżąca i prześladu­
jąca ich, lecz m.łość op’omieniona chrześcijań- 
skiem światłem, która kazała mu badać dzieje na­
rodu obiektywnie, bez uprzedzeń, z pietyzmem 
syna, który widzi i cienie i światła, który ideali­
zuje, lecz nie ubóstwia tego, czemu boskiej, ab­
solutnej czci oddawać nie wolno.

»Największa z n>ch miłość.* Tak miłość, 
czynna, która »jest wypełnieniem zakonu* (Rzym. 
13 10.).

To też gdy po żyznych ongi i falującjrch aio 
cisrem zbożem łanach polskich zaczęła stąoać 
miedziana, bezlitosna stopa wojny-niszczyc:elloi, 
gdy w gruzach legły mi >sta i sioła, z dym sin po­
szły zagrody i dwory, gdy ponury głód zaczął 
dziesiątkować bezdomnych i zbolałych, a mor­
dercze zarazy kosić setki i tysiące — wówczas, 
kiedy Totska pławiła się w morzu krwi, łez i bolu 
— on poeta i piewca miłości Boga i bliźniego sta­
je się mistrzem, apostołem, orędownikiem czyn- 
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obiegu w Królestwie Polskiem i pół rubla pa­
pierowego, używanego w etapach przez Niem­
ców z napisem w języku niemieckim, polskim, 
litewskim i estońskim, 4 bony wieluńskiego To­
warzystwa wzajemnego kredytu z różnych mie­
sięcy 1916 r. po 5, 10 i 15 kopiejek, 4 bony ma­
gistratu miasta Częstochowy z r. 1916 po 1, 5 i 
dwa po 10 kopiejek, 2 bony Częstochowskiego 
Towarzystwa pożyczkowo - oszczędnościowego 
z listopada 1914 r. po 10 i 50 kopiejek, bon wy­
dany przez urząd starszych zgrom, kupców łódz­
kich i komitet giełdowy łódzki na 50 kopiejek, 
rosyjski znaczek pocztowy, wydany w r. 1915 z 
braku drobnej monety, bardzo w Królestwie po­
szukiwany i różne druki; p. Paweł Masny, rol­
nik w Strumieniu, czeską biblię katolicką, dru­
kowaną w Pradze w r. 1715; p. Władysław Ża­
ba wski, redaktor w Cieszynie: bon miasta Lwo­
wa na 100 K z r. 1915, banknot czarnogórski z 
r. 1912 i 1 egz. »Nachrichten«, wydanych w Sko- 
drze (Skutari) z komunikatami austro-węgier- 
skim i niemieckim z dnia 22. maja 1916 w języku 
niemieckim i albańskim.

Na »Żłóbki Sienkiewiczowskie« złożył 
Urząd parafialny w Małych Kończycach 74 K.

Z Lubna (przy Frýdku). W tych dniach 
zmarł w szpitalu wojskowym w Krakowie tutej­
szy obywatel i radny gminny Alojzy Kubćnsky, 
wzorowy rolnik. Pozostawił on wdowę i 11 nie- 
zaopatrzonych dzieci.

Ze Zbytkowa przy Strumieniu. (Z g o n.) D. 
22. stycznia rozeszła się po naszej wiosce smu­
tna wiadomość o nagłym zgonie ś. p. Zuzanny 
Kojzarowej, matki ks. Ludwika Kojzara, wika­
rego w Skoczowie i Pawła, kierownika szkoły 
w Mnichu, Gmina nasza utraciła w niej osobę 
cieszącą się ogólnem poważaniem i miłością. 
Dla jej pięknego charakteru, uprzejmości i su­
mienności w spełnianiu obowiązków matki i 
obywatelskich szanowano ją powszechnie jako 
własną matkę. Przechodząc nieraz ciężką szko­
łę życia, przezwyciężała wszyst^e przeszkody, 
dążąc przedewszystkiem do zabezpieczenia 
dzieciom dobrej przyszłości. I pięknie spełni­
wszy obowiązek życia, mogła w spokoju i za­
służonym odpoczynku przeżyć lata starości. 
Jednakże choroba serca, spowodowana prawdo­
podobnie dawniejszemi troskami, osłabiała co­
raz bardziej nadwerężone siły. A obecna wojna 
światowa, nienasycona w ofiarach, rzucająca 
zastępy wojowników w ramiona śmierci przez 
broń na frontach, a przez smutek i troskę w 
strzechach rodzinnych, wypisała i na jej czole 
nieubłagany wyrok zbliżającego się zgonu. Ze 
łzami w oczach wysłała 3 synów, żeby dzielili 
krwawy los wojny, a nie mając od roku 1914 o 
najstarszym żadnej wiadomości, żyła w ciągłym 
smutku i niepewności jutra. I tak żyjąc w tęskno­
cie, opuściła nagle ten świat, nie mogąc nawet 
rzucić ostatniego spojrzenia na kochające ją 
dzieci — bo ich tam nie było. Pogrzeb odbył się 
w® czwartek, dnia 25. stycznia przy bardzo li­
cznym udzkle ludności miejscowej i okolicy. 
Mszę św. żałobną odprawił syn zmarłej, ks. Lu­
dwik Kojzar w asystencyi ks. Karola Milika i 
ks. Leopolda Biłki. Drżący jego głos świadczył, 

nej miłości bliźniego. Ukazuje przed całym świa­
tem świeże straszne rany narodu, ziemie spusto­
szone, prawdziwą krainę mogił i krzyżów (Iry- 
dyon, Dokończenie) i woła: W Imię Chrystusa, 
w imię Ewangelii miłości, w imię solidarności 
ludzkości zlitujcie się! Pomóżcie! Pamiętajcie, 
co mówi Apostoł miłości: »Ktoby miał majętność 
tego świata, a widziałby, że brat jego ma potrze­
bę, a zawarłby wnętrzności swe przed nim. jakoż 
w nim przebywa miłość Boža?« (I. Jan 3, 17.). 
Patrzcie na potrzeby biednej Polski, narzućcie 
płaszcz na jej nagość, nalejcie balsamu na jej 
rany!

Nie tylko wołał, pukał, szukał, błagał, prosił, 
ale jako czynny Samarytanin, choć już sędziwy, 
zamienił arfę na skarbonkę, odłożył pióro i roz­
począł żebrać, zbierać, gromadzić, by »łaknących 
nakarmić, pragnących napoić, nagich odziać, bez­
domnych w dom przyjąć« (Mat. 25, 35. 36.). I wy­
trwał na swym samarytańskim posterunku mimo 
goryczy, mimo piołunu, który mu do kielicha 
cierpień domieszali swoi aż do końca życia. Czy­
nił to z miłości czystej’, bezinteresownej, nie szu­
kając rozgłosu, ni pochwał, ni odznaczeń na zie­
mi, bo znał słowa Pańskie o nagrodzie wiecznej : 
»Kto choćby kubkiem zimnej wody uraczy jedne­
go z tych maluczkich, dlatego że jest uczniem — 
zaprawdę powiadam wam — napewno nie utraci 
zapłaty swej« (Mat. 10, 42.). Idealem jego to te 

iż to najsmutniejszy obowiązek dzieci względem 
rodziców. Podczas mszy św. inne dzieci zmarłej 
przystąpiły do komunii św., — piękna to osta­
tnia usługa i przykład naśladowania godny. W 
pogrzebie wzięli także udział miejscowi księża: 
ks. radca Olszak i ks. Krucina; oprócz tego ks. 
prob. Motzko, ks. prob. Brandys, poseł do par­
lamentu niem., ks. Jan Brandys i ks. Stanisław 
Kukla. Po mszy św. wygłosił ks. prob. Krucina 
w kościele mowę żałobną, uzasadniając pięknie 
smutek i łzy dzieci i'udzielając im słów pocie­
chy w tych ciężkich chwilach. — Wśród rzewnej 
pieśni chóru panien spuszczono trumnę w zimną 
mogiłę. Łzy w oczach dzieci i szczery płacz 
świadczyły o przywiązaniu i miłości ku swej 
drogiej matce. Serca ich napełnił żal, bo nie mo­
gły spełnić swego głębokiego życzenia: odwza­
jemniać się dłużej kochanej matce wdzięcznością 
za poniesione troski i trudy. I wielu z uczestni­
ków, szczerze odczuwając stratę tej ogólnie po­
ważanej matki, zrosiło grób łzami, a usta ich 
szeptały do Boga prośbę: »Wieczny odpoczynek 
racz jej dać Panie!« — N. o. w p.l

Z Zebrzydowic. Na ludność polską, dotknię­
tą nędzą wojenną, zebrano w przeszłym ‘tygo­
dniu w kościele parafialnym 275 K 40 h a w ko­
ściele fili Jnym 175 K 50 h, razem 450 K 90 h, 
która to kwota została przesłana ks.-bisk. Ko­
mitetowi w Krakowie. »Bóg zapłać!« za bratnią 
pomoc!
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Rozmaitości.
Podrożenie cukru surowego. Urząd żywno­

ściowy wydał rozporządzenie, mające na celu, 
by leżąca w interesie wyżywienia 
ludności uprawa buraków w r. 1917 
utrzymaną była nie tylko na pozio- 
mieroku ubiegłego, le c z by o il e mo­
żno ś ci została zwiększoną, a tern sa­
mem by stworzono zasadnicze wa­
runki wystarczającego pokrycia 
zapotrzebowania cukru w najbliż­
szej kampanii. Celem zapobieżenia spad­
kowi produkcyi w roku 1917/18 wydał rząd sze­
reg zarządzeń natury gospodarczo-technicznej. 
Zarządzenia przymusowe dla uprawy buraków 
wobec odrębnej kultury nie wchodzą w rachu­
bę. Szereg postanowień zapewnia 
wyłącznie użycie buraków cukro­
wych dla przemysłu cukrowego. Ró­
wnocześnie z ustanowieniem ceny na buraki cu­
krowe na rok 1917 nowe rozporządzenie usta­
nawia ceny na cukier lutowy na r. 1917/18 od d. 
1, października 1917 r., a to 55 K 50 K za 100 kg 
wobec 41 K 50 h w roku ubiegłym. Na bieżącą 
kampanię ceny cukru surowego pozostają natu­
ralnie niezmienione. W sprawie cen cukru użyt­
kowego na jesień 1917 r. rozporządzenie nie za­
wiera żadnych postanowień, rząd jednak posta­
rał się, by dla konsumentów z podwyższenia ce­
ny cukru surowego nie powstało żadne lub tyl­
ko całkiem nieznaczne obciążenie. Ostateczna 
decyzya w tej mierze nastąpi dopiero późnem 
latem.
—■———mb—mu—i—mnnw 

miłość, o której Apostoł pisze, iż »jest cierpliwa, 
dobra, nie zazdrości, nie działa obłudnie, nie na­
dyma się, nie pożąda sławy, nie szuka swego, nie 
złości się, nie pamięta na urazy, nie raduje się 
z niesprawiedliwości a raduje się z prawdy, na 
wszystko jest wyrozumiała, wszystkiemu wierzy, 
wszystkiego dobrego się spodziewa, wszystko 
znosi« (I. Kor. 13, 4—7.).

»Teraz tedy pozostają wiara, nadzieja i mi­
łość, to troje, a z tych największa jest miłość.«

Pozostały, pozostają, pozostaną.

W cichy ponury dzień jesienny, pod niebo­
tycznymi szczytami Alp spuscił się anioł śmierci, 
by odwołać Henryka Sienkiewicza od tego war­
sztatu pracy, wynieść jego duszę z tego padołu 
płaczu.

Jak ongi wielki Mojżesz na górze Nebo, jak 
rzymski rybak Szymon Piotr na wyżynie Waty­
kanu, jak niestrudzony Paweł z Tarsu przy 
Aquae Salviae w obliczu blizkiej śmierci mogłeś 
poglądać spokojnie, z m^ślą i sercem pogodnem 
na przebytą drogę życia, na spełnione zadanie, 
na prace i trudy, ofiary i poświęcenia i zawrócić 
jeszcze od bram wieczności gasnące źrenice, osta­
tnie spojrzenie do ukochanej swej ziemi i zawo­
łać »Dobry bój bojowałem, zawodu dokonałem« 
(U- Tym. 4, 7.). Oto idę — »Panie Jezu, przyj- ,

Praski krtolicki dziennik »Čech« o dzien­
niku chrześcijańsko-socyalnym »Reichspost«, 
Członkowie morawskiego katolickiego stronni­
ctwa usiłowali przedstawić chrześcijańsko-so­
cyalnym swe czeskie stanowisko i nakłonić ich 
do zajęcia życzliwszego stanowiska w »Reichs­
post« wobec Czechów i innych Słowian. »Cech« 
streszcza w następujący sposób wynik owych 
rokowań: Innemi słowy mówi nam »Reichs­
post«: »Bądźcie sobie lojalnymi, zgodliwymi i 
ustępliwymi Austryakami, nie wystarczy nam 
to, dopóki się nie zrzekniecie swych narodo­
wych praw; jesteście nam przecież jeszcze Cze­
chami.«

Nasi żołnierze w Betleem. Jak donosi »Slo­
venec«, żołnierze austro-węgierscy, przydziele­
ni do armii tureckiej, składali przysięgę młode­
mu cesarzowi w Betleem. Będzie to dla nich mi­
ła pamiątka na całe życie.

W Niemczech idą 17-letni do przeglądu. W 
całych Niemczech wydane zostały ogłoszenia, 
domagające się, żeby wszyscy młodzieńcy, koń­
czący w pewnym miesiącu rok siedmnasty, już 
pierwszego danego miesiąca zgłaszali się w urzę­
dach gminnych.

(Kto już) przy najmniejszem przeziębieniu kaszle, 
odczuje jako szczególne dobrodziejstwo codzienne prze­
płukiwanie ust i gardła wówczas, gdy w tym celu używa 
Fellera fluidu z esencyi roślin z rr rką »Elza«. Ten oży­
wia cyrkulacyę krwi w delikatnych tkankach gardła i 
szyi, czyni je przez to więcej zahartowanemi przeciwko 
działaniu zimna. Fellera fluid działa dalej antyseptycznio 
i niszczy zarodki chorobotwórcze, które wskutek oddechu 
do gardła się dostają. Dla osób łatwo do kaszlu skłon­
nych jest bolu tego koniecznością pielęgnowanie ust i 
gardła Fellera »Elza-fluidem«. Wśród więcej niż 100.000 
listów dziękczynnych znajdujemy wiele, które dotyczą 
znakomitego działania tego dobrego środka domowego, 
przy skłonności do kaszlu i t. d. Ceny pokojowe: 12 fla­
szek »Elza-fluidu« kosztuje ó K franko. Należy zamówić 
wprost u aptekarza E. V. Fellera, Stubica (Kroacya). Ró­
wnocześnie za nawia się także ów apetyt podniecający 
środek żołądkowy, Fellera łagodnie przeczyszczające pi­
gułki rumbarbarowe z marką »Elza-pigułki«, 6 pudełek 
franko za 4 K 40 h. Idealny środek przeczyszczający, któ­
ry kobiety, mężczyźni, jak i dzieci bez namysłu użyć mo­
gą; nie dn inią nigdy, skutek ich zawsze niezawodny i 
czynią każdego swym zwolennikiem, kto je tylko wy­
próbuje. Obydwa te środki powinny zawsze być w domu. 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Korespondencye.
Z DZIEDZIC.

(W ieczorek dzieci szkolnych.) 
W niedzielę, dnia 11. lutego byliśmy świadkami 
błogosławionych skutków ruchliwości pań tutej­
szego Związku niewiast katolickich. Stowarzy­
szenie to urządziło wieczorek, na którym wy­
stępowały wyłącznie dzieci tutejszych szkół: 
ludowej i wydziałowej. W skład programu wie­
czorka wchodziły dwie deklamacye, odśpiewa­
nie »Pór roku« Perza i sztuczka Krysakowskie- 
go »Dla Ojczyzny«.

Z wierszów deklamowanych, które ze zro­
zumieniem wypowiedziały dziewczyny, zachęcał 
jeden Asnyka do cierpliwego znoszenia ciężkich 
obecnych czasów, bo »nie pomogą próżne żale 
— żal si /ój niebu trzeba zlecić —■ à samemu 
wciąż wytrwale — trzeba naprzód iść i świecić«; 
drugi wiersz zachęcał do ofiarnego spełniania 
——SB—s——«■saaa—ma——r. —am— w—i 

mij ducha mojego« (Dz. Apost. 7, 58.), bądź mi 
»nagrodą bardzo wielką!« (I. Mojż. 15, 1.). By­
łeś nam Mojżeszem wiary Cnrystusowej, uczy­
łeś nas Zakonu Bożego, praw i przykazań Bo­
skich, zostawiłeś nam to wszystko w prześli­
cznym kodeksie, który przetrwa burze i czasy. 
Wierzym i wierzyć będziemy.

Byłeś Mojżeszem nadziei; z twardych skał, 
z martwych głazów wywabiałeś nam wśród tu­
łaczki pustynnej wody k cyniczne, prowadziłeś 
pełen otuchy do zmartwychwstania.

Ufamy i ufać będziemy i w bulu i krzyżu i 
cierpieniu.

Byłeś Mojżeszem miłości Boga i bliźniego, 
apostołem i Samarytaninem miłości. Miłujem i 
miłować- będziemy Boga, bliźniego. Twe szlache­
tne serce ustało na obcej ziemi, dusza uleciała 
przed tron Boga-Sędziego zdała od huku i stuku 
strasznych zapasów, zdała od gwaru obozu. Niech 
wrócą twe prochy do ziemi ojczystej, a dla duszy 
twej wypraszamy po walce, po pracy bez wy­
tchnienia i spoczynku pokój wiekuisty, po ciem­
ności doczesnej światłość wieczną, bezkresną.

Niech się twa wiara przemieni w oglądanie, 
ufność i nadzieja w posiadanie, miłość, ta naj­
większa, niech się jeszcze spotęguje i zamieni w 
używanie Boga, Najwyższego Dobra, Prawdy i 
Piękna. Amen.
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obowiązków względem ojczyzny. »Cztery pory 
roku« odśpiewał chór dzieci na dwa głosy przy 
towarzyszeniu fortepianowem pod wytrawnem 
kierownictwem nauczycielki tutejszej p. Kasper- 
likównej. W czterech następujących po sobie 
odsłonach przesunęły się przed naszerri oczyma 
cztery pory roku. Małe dziewczęta, poprzebie­
rane bardzo gustownie za »wiosnę«, »lato«, »je­
sień« i »zimę«, wypowiedziały wierszyki o ka­
żdej z czterech pór roku, a następnie chór śnie- 
wał pieśni z tekstem, odpowiadającym wierszy­
kowi. Słuchacze nagrodzili młodych wykonaw­
ców niemilknącymi oklaskami, które najlepiej 
świadczyły o wdzięczności należącej się p. na­
uczycielce za mozolne i gruntowne wyćwicze­
nie niełatwego utworu.

Odegrana następnie sztuczka przeniosła na­
sze myśli w czasy tworzenia się Legionów. Mło­
dzi chłopcy, których ojcowie i starsi bracia już 
walczą w Legionach za ojczyznę, utworzyli tak­
cie oddział wojska, sprawili sobie za oszczędzone 
pieniądze mundury, czapki i karabiny drewnia­
ne i znajdują się oto w swoim obozie, oddani z 
całym zapałem czyszczeniu broni, musztrze i 
przygotowywaniu się do wyruszenia na pole 
walki. Panuje w oddziale rygor wojskowy i po­
słuch. Tylko kapryśny Miecio, syn bogatych ro­
dziców, nie chce się stosować do przepisów i 
zozta e za karę wydalony z szeregów. Ale oto 
te szeregi zwiększają się i przychodzi chłopski 
syn Wojtuś i prosi z takim zapałem o przyjęc.e 
go i o sposobność poświęcenia swych sił w słu­
żbie dla ojczyzny, że Miecio zawstydzony tym 
wypadkiem przychodzi skruszony, prosi wszy­
stkich o przebaczenie i uzyskuje swem postępo­
waniem powrotne przyjęcie do oddziału. Zęby 
zmazać swą winę, sprawił dla oddziału sztandar 
z orłem białym i Matką Boską. Za ten czyn zy­
skuje uznanie swych towarzyszów, a kapitan 
mianuje go chorążym. Przychodzą też dziewczy­
ny, podoba się im bardzo ofiarność i poświęce­
nie chłopców. I one chciałyby się Polsce przy­
służyć, żałują, że się nie urodziły chłopcami, ale 
pociesza je kapitan i podaje im sposób przysłu­
żenia się ojczyźnie. Zakładają oddział Samary­
tanina polskiego, zaopatrują się w wszystkie po­
trzebne rzeczy. Oddział gotowy już do odmar­
szu, wtem pojawia się biała postać na scenie, to 
duch opiekuńczy narodu polskiego. Raduje się, 
że już w tak małych sercach tak bardzo miłość 
ojczyzny się rozgorzała, ale zarazem zapowiada, 
że tą bronią drewnianą i swemi słabemi rękami 
na polu walki na razie ojczyźnie nie pomogą. 
Niech raczej spełniają swe obowiązki, uczą się 
pilnie, będą grzecznemi i w ten sposób wyrosną 
na chlubę narodu. Kończy się sztuczka żywym | 
obrazem: młodzi żołnierze < _ ' . . * _
swych karabinów na zniżonym sztandarze a ka- I 
pi tan w ich imieniu składa duchowi żądane przy- I 
rzeczenie wśród śpiewów »Boże, coś Polskę« i 
»Z dymem pożarów«. Nader patryotyczna sztu- I 
oska, z niedalekiej a tak drogiej nam przeszło- | 
ści wywarła na widzach nieopisane wrażenie, I 
znajdujące wyraz w żywych oklaskach, tpwa- | 
rzyszących słowom młodych odtwórców i wśród I 
akcyi. Ale bo też w zdumienie wprawiało pe- | 
wne wystąpienie grających, sierżanta, Mięcia, I 
kapitana i reszty chłopców. I

Najpełniejsze uznanie i podziękowanie na- I 
leży się za ten mile spędzony wieczór obu pa- | 
niom, które się przedewszystkiem przyczyniły | 
do jego urządzenia: pannom Włodyżance i Ka- I 
sperlikównie. Trudy, które poniosły przy wy- I 
ćwiczeniu śpiewaków czy aktorów, wydały jak i 
najpięknieji 
u Kapryśnych zwykle widzów,

cej udział dziatwy będzie im zapłatą, będzie za­
chętą do dalszej, owocnej pracy. Wieczorek 
niedzielny powinien być przykładem pociągają­
cym i inne grona nauczycielskie do podobnej 
pracy. Podobne wieczorki podnoszą ducha wi­
dzów, kształcą dziatwę, a swym dochodem przy­
sporzyć mogą wiele środków dla łagodzenia nę­
dzy cierpiących naszych współbraci. Mimo niz- 
Mch cen zebrano ze wstępów przeszło 250 K, 
choć wielu 1 idzi odejść musiało od kasy, be sala 
kyła príepeřnicna. Wieczorek zostanie powtó- 
i-ony w niedzielę, dnia i 8. lutego, o gędz. 6. 
wieczorem w sali p. Machalicy.

z filią w Dziedzicach 
■dsiela pożyceek na hipotekę i weksle na iat»r 

kowany procent i prrjjm.je 

wkładki na oszczędność 
i płaci ed nich

rocznie, ed dnia następ.ego po wpłacie aż do dnia p. 
rrseda.jącego wypiętą, a jak dotąd, camo za wkłidknju 
.*ycb opłaca podatek rentowy Knpitalizacya półroczna 
Pezyczkl daj« Towarzystwo aa .markowany procent 

£skuntuje weksle swych członków, udziela kredytu a 
podkład faktur i otwartych achuaków książkowych 

wydaja skar jo.ki domowe.
opierają bagnety I Godziny kancelaryjne codziea, s wyjątkiem lwiąt i nie 

iziol, od goda. 8. do 12. przed południem i od goda, t 
do 4. po południu.

B Uh w Dąbrowa* urzęduj, w pu aicdxi.dki, środy i piął- 
od goda. 4. po południu.

I A R Z Ą D 
towarzystw. oszczędności i salicaek w Cieszynie, stow« 

r iyienie zarejestrowanego z nieograniczona poręką 
i Domagalski A. Teper. H. FilasiewU-

ïow. oszczędności i zaliczcl 
== w CIESZYNIE =--=* 

stowarzyszenie tarejeatr t nieograniczoną poręką 
{w »Domy Narodowym«, w Rynku aa I. piętrze 

z liliami: w Jabłonkowie, we Frysztncie, 
W Boguminie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowoł 

przyjmuje od członków i aieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowanie * płaci od nieb

Praktyczne 

tabele procentowe 
do 'ybkiego, ł twego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolną 
stopę procentową ułożył i .wydał Ferd. Dyrna, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka p >c tą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

OBČANSKÁ ZÁLOŽNA V TĚŠÍNĚ 
zapsané společenstwo s ručením obmezeným 

odbývati bude
........ . ■ v neděli, dne 25. února 1917 1 

o 2. hodině odpoledne
v úředních místnostech Záložny, Šmerlingova ul. 8.

XXI. řádné valné shromáždění,
ku kterému se všichni P.T. členové oprávnění zrou.

POŘAD:
1. Čteni a schváleni protokolu minulé valné hromady.
2. Zpráva o činnosti ředitelstva a výboru.
3. Zpráva účetní za rok 1916.
4. Zpráva revisní a přchližitelú účfů.
5. Návrh na rozdělenu správního přebytku.
6. Doplňovací volby ředitelstva, výboru a revisorú.
7. Volné návrhy.

Ředitelstvo.
Kdyby st o 2. hodině nesešel dostatečný počet člen*, 

odbývá se hodinu na to druhá valná hromada bez ohledl 
na počet dostavivších se členů s tímže pořadem.

Narzędzi kowalskich 
pckaukuj» pewien kowal. ZgłofcŁeaża <łe AJ~ii ! 
MÍchrdyl »Gwiaedki Cieccąrńskiej« w CieseBsue-. |

Bauk cieszyński kredytowy
w Cieszynie

w domu „Dziedzictwa“ na St. Targu 4 

przeprowadza zamianę I. i II. austr. po­
życzki wojennej na PIĄTĄ 40-letnią po­
życzkę wc enną pod następującymi wa­

runkami:
Przy zamianie obliczoną będzie:

I. pożyczka wojenna po K 98,60 z doli­
czeniem 92 h tytułem różnicy odsetek 
za im. wart. K 100,—,

II. pożyczka wojenna po K 94,75 z doli­
czeniem 46 h tytułem różnicy odsetek 
za im. wart. K 100,—,

natomiast V. pożyczka wojenna będzie po­
liczoną po kursie K 92,— za im. wartość 
K 100,—, pozostała różnica zaś wypłaconą 

będzie gotówką.
Termin zamiany do 28. lutego 1917.

Żelazo
stare, lane, oprócz spalonych z rusztów, także forszty dę­

bowe i bukowe 3" grube, kupuje
JAN UNUCKA, fabryka maszyn w Cies zynie, 

przy gazowni.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«
—ydaio napisaną przez lu. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi >Kło się w opiekę«, 

znr- Cu., i «g.. 4 h. -ot:
Zamówienia : biorowe adresować; »Dziedzictwo bł. Jana
________ Sarkandr.« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Bank Cißpzyi-ski Kręglowy w Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

Kalendarz
Dziedzictwa bł. lana Sarkandra 

nra rok 1917 
wyszedł i jest do nabycia.

Obejmuje dokładue kalendaryum, nowe 
przepisy pocztowe, r.owe skale stemplowe, 

bogatą piękuą treść i ładne illustracye.
Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. 
Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i 
na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). 
Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. 

Jana Sarkandra«, Cieszyn.

IGNACY CYPRES, 
KRAKÓW, ulic. Szewska 13/9 == 

towary pc nadzwyczajnie tanich cenach: 
1 Brytania Anker-Remont. System Ros- 
kopf, 36 godz., z łańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk elektr. złoty Remont. Syst. Roskopf, 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12,50; srebrny Roskopf o 3 kopert., bar­
dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16,—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrne od K 5,—; zegarki damskie złote 

v , .1 __ _ od K 60,—.
sze owoce, Znalazły poklask nawet ZW- Bogato illustrowa.. cenniki di-.o 1 opłatnie. ->c 

— —jnjx.yc** «.ň/xís«. vv vv’, a Uznanie to 1 1 Mimo wojny i kolosalnej drożyzn” sprzedaje firma 
podniesienie ducha uczestników, radość biorą- I <ys^——

Pewien Ślązak, przebywający w Galicyi, obciąłby na 
Śląsku kupić lub wziąć w dzierżawą 

chałupą drewnianą
■ ogródkiem lub t kawałkiem pola. Zgłoszenia pod adre­

sem Redakcyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.

Wyroby betonowe.
Wykonuję wszelkie roboty betonowe i mam na skła­

dzie mosty batonowa wielkie i małe, rury betonowe 
wszelkiego gatunku, kamienie do studni, słupy do pło­
tów, koryta dla świń, krzyáe wielkie i małe na cmentarz« 
i t. d. Przyjmuję także kanały do roboty.

Przyjmę zaraz 2 robot.ików do wyrabiania rur.
Upraszam o łaskawe poparcie mojego przedsiębior­

stwa i kreżlę się
z wielkim szacunkiem

FRANCISZEK BRANKA 
we Frysztacie, na Blejchu nr. 437

Cieki pocztowe 
żądanie.

£
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OGŁOSZENIE.
W wykonaniu uchwały Walnego Zgromadzenia Galicyjskiego Banku Ziemskiego, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 

norek? w Łańcucie, polecającej Radzie Nadzorczej i Dyrekcyi poczynienia odpowiednich kroków w celu przemiany 1-goz Banku z To­
warzystwa udziałowego na Towarzystwo akcyj ie, przysięgą niżej podpisani na podstawa koncesys Wys. c. k. Rządu z d. 4 maja 
1914 r., I. 8732, do założenia instytucyi poJ firmą:

Bank Ziemski
udziału w subskrypcyi kapitału akcyjnego.i zapraszają do wzięcia

Siedzibą Towarzystwa będzie Łańcut a za 
rezwoleniem Rządu może być siedziba przenie­
sioną do Lwowa. Kapitał akcyjny będzie wyno­
sił jeden milion koron, rozłożony na 2500 na 
okaziciela lub unienni opiewających pełno 
wpłaconych akcyi po 400 K nominalnej wartości.

Ten kapitał akcyjny może być uchwałą Wal­
nego Zgromadzenia na wniosek I idy zawiadow- 
czej podwyższony do sumy dwóch milionów ko­
ron przez dalszą stopniową lub doraźną emisyę 
nowych gotówką pełno wpłaconych akcyi po 
400 K.

Każde dalsze podwyższenie kapitału akcyj­
nego jest zależne od zezwolenia rządu.

Wedle § 4. statutu będzie miał prawo nowy 
Bank prowadzić następujące interesa:

1. udzielać pożyczek w gotówce na hipo­
tekę właścicielom nieruchomości wpisanych do 
ksiąg publicznych;

2. wierzytelności hipoteczne zastawiać, na­
bywać i pozbywać;

3. udzielać kredytu krótko-terminowego 
stowarzyszeniom istniejącym na podstawie 
ustawy z dnia 9. kwietnia 1873, dz. p p., któ­
rych większość członków stanowią rolnicy;

4. weksle i przekazy zaopatrzone podpisa­
mi jako dobro eskontować, reeskontować jak i 
przyjmować do inkasa;

5. udzielać pożyczki i zaliczek na zastaw 
notowanych na austryackich giełdach papierów 
wartościowych jak i na zastaw surowych pro- 
duktć w rolniczych. Spekulacye giełdowe są za­
sadniczo wykluczone;

6. prowrdzić rachunki bieżące;
7. nabywać i pozbywać surowe produkta 

rolne na własny albo cudzy rachunek, zakładać 
i prowadzić domy składowe z zachowaniem spe- 
eyalnych przepisów ustawowych;

8. wydawać na złożoną gotówkę opiewają­
ce na okaziciela lub nazwisl o asygnaty kasowe. 
Pierwsza wkładka asygnaty kasowej nie może 
opiewać na mniej ni i 100 K.

Towarzystwo jest dalej uprawnione:
9. tworzyć żywotne gospodarstwo średnich 

rozmiarów w myśl ustawy z d. 17. lutego lQ05, 
nr. 40 dz. u. ki. o włościach rentowych;
nabywać majątki ziemskie, wpisane do ksiąg 
ta bularnych i gospodarstwa włościańskie, celem 
odsprzedaży w całości lub w części,

11. przeprowadzać parcelacyę gospodarstw 
rolnych na rachunek właścicieli z gwarancyą 
lub bez tejże co do wysokości uzyskać się mają­
ce; ceny kupna i czasu trwania parcelacyi, ad­
ministrować i wydzierżawiać debra i realności;

12. finansować i organizować, oraz udzielać 

pomocy przy zakładaniu spółek, mających na 
celu:

a) zakupno gri ntów dla członków;
b) tworzenie przedsiębiorstw o charakterze 

przemysłowo-rolniczym;
c) hanae1 bydłem jak i wszystkimi innymi pro­

duktami rolniczymi z wykluczeniem handlu 
terminowego tymi produktami;

d) przeproś redzaińe melioracyi i komasacyi 
gruntów;

e) dostarczanie nawozów sztucznych, nasion i 
maszyn rolniczych dla gospodarzy rolnych;

f) działalność wogóle skierowaną do podnie- 
sienlr wytwórczości rolniczej;
13. dostarczać we własnym zakres e dzia­

łania robotników rolnych, służby gospodarczej, 
maszyn rolr., nasion i nawozów sztucznych;

14. kupować, sprzedawać i lombardować 
własne obhgacye. Przy udzielaniu pożyczek — 
z wyjątkiem pożyczek hipotecznych (§ 4. ust. 1. 
i § 58) — może sobie Towarzystwo zastrzedz 
sprzedaż własnych obligacyi.

Statut Towarzystwa w dalszych swoich po­
stanowieniach zawierał nadzwyczaj ważne 
uprawnienie, a mianovneie prawo wydawania 
naukow. obligacyi w następujących wypadkach:

1. na podstawie pożyczek, udzielonych na 
hipotekę nieruchomości wpisanych do ksiąg 
politycznych;

2. na podstawie posiadanych papierów 
wartościowych, mających pupilame bezpieczeń­
stwo i na podstawie pożyczek, udzielonych na 
zastaw takich paoierów. Obligacye wydawane 
będą w walucie koronowej, na rozmaite sumy, 
jednak nie poniżej 200 K.

Organizacyami zarządzającemi, kierującemi 
i nadzorująremi Towarzystwo, są:

a) Dyrekcya;
b) Rada zawiadowcza;
c) Walne zgromadzenie.
Dyrekcya jest za-ządem Towarzystwa po 

myśli art. 227 do 241 włącznie kodeksu handlo­
wego i składa się z trzech dyrektorów, miano­
wanych po raz pierwszy przez zgromadzenie za­
łożycieli, następnie przez Radę zawiadowczą. 
Cprócz tego mianowanych będzie trzech zastęp­
ców dyrektorów. Każdy z dyrektorów obowią­
zany jest złożyć w kasie Towarzystwa tytułem 
kaucyi po 50 sztuk akcyi z kuponami, które aż 
do ukończenia urzędowania nie mogą być ani 
sprzedawane, ani obciążone.

Rada zawiadowcza składa się najmniej z 9 
a napvyžej z 12 członków, których wybiera Wal­
ne zgromadzenie większością głosów na cztery 
lata. Wyboru pierwszej Rady zavůadowczej ró­

wnież na przeciąg lat czterech dokona zgroma­
dzenie założycieli. Każdy członek Rady zawia- 
dowczej winien w 14 dniach po otrzymaniu za­
wiadomienia o swoim wyborze złożyć w kasi« 
Towaizystwa 25 akcyi z bieżącymi kuponami 1 
talonami, które podczas trwania .jego urzędowa­
nia aż do zatwierdzenia odnośnych rachunków 
z ostatniego roku jego urzędowania nie mogą 
być ani sprzedane, ani w jakikolwiekbądź spo­
sób obciążone.

Walne zgromadzenie reprezentuje . ogól 
akcyonaryuszy, a uchwały jego obowiązują ka­
żdego akcyonaryusza bez względu na to, czy jest 
na niem obecny, czy nie. Zwyczajne Walne zgro­
madzenie zwołuje Rada zawiadowcza rok na rok 
(§ 32. ust. 3.). Nadzwyczajne Walne zgromadze­
nie ma być zwołane w tym wypadku, jeżeli za­
padnie taka uchwała Walnego zgromadzenia lub 
jeśli tego zażądają pisemnie akcyonaryusz lub 
akcyonaryusze, których akcye wynoszą przy­
najmniej. 10-tą część kapitału akcyjnego.

Walne zgromadzenie tak zwyczajne jak i 
nadzwyczajne zwołuje Rada zawiadowcza prze» 
jednorazowe ogłoszenie w »Gazecie Lwowskiej«, 
tudzież w tych gazetach krajowych, które Rada 
oznaczy. Umieszczenie ogłoszenia nastąpić mu­
si co najmniej do 30 dni przed dniem wyznaczo­
nym na odbycie Walnego zgromadzenia.

Konstytuujące Walne zgromadzenie zwołu­
ją założyciele (koncesyonaryusze) zapomocą je­
dnorazowego ogłoszeni?., o czem należy zawia­
domić c. k. Namiestnictwo we Lwowie na 8 dni 
przedtem.

Du powyższego Walnego zgromadzenia nie 
odnoszą się postanowienia statutu o ogłoszeniu, 
składaniu akcyi i przewodnictwie.

Przedmiotem obrad tego W hiego Zgroma­
dzenia jest uchwała o utworzeniu towarzystwa 
akcyjnego na podstawie statutu, zatwierdzone­
go przez władze rządowe.

To Walne zgromadzenie wybiera zarazem 
członków Rady zawiadowczej na pierwsze czte­
ry lala administracyjne, oraz wydział rewizyjny 
na pierwszy rok administracyjny bezwzględną 
większością głosów.

Konstytuujące Walne zgromadzenie jiest 
zdolne do powzięcia uchwał tylko w obecności 
co najmniej czwartej części wszystkich subskry­
bujących akcyę, którzy reprezentują łącznie 
przynajmniej czwartą część wydać się mających 
akcyi.

Po dokonaniu wyboru przewodniczącego 
należy stwierdzić, że kapitał akcyjny został go­
tówką wypłacony i że Towarzystwo może nim 
swobodnie rozporządzać.

Na |:odstawie powyższej koncesyi, otwieramy

na razie na 5200 sztuk akcyi nominalnej wartości po 400 K.

Akcye będą w zasadzie opiewały na oka­
ziciela a tylko na żądanie można otrzymać akcye 
na nazwisko opiewające (imienne).

Wpłata getówki za akcye rozłożoną zostaje 
na trzy raty a mianowicie należy złożyć na ka­
żdą zakupioną akcyę kwotę 100 K przy podpi­
saniu deklarecyi, zaś resztę 300 K w dwóch ró­
wnych ratach, z których pierwsza przypada d. 
1. kwietnia 1917, zaś druga dnia 1. lipca 1917 r.

Kto p/zy podpisaniu deklaracyi złoży całą 
należną kwotę za zakupioną akcyę, ten od tej 
przewyżki otrzyma bonifikacyę w wysokości 
4J/1S« licząc od dnia 1. lipca 1917 r.

Każdy mający chęć zakupna akcyi winien 
zgłosić się listownie do dyrekcyi Galicyjskiego j

Banku ziemskiego w Łańcucie, poczem otrzyma 
do podpisu dcklaracyę, statut nowego Banku, 
oraz czek Pocztowej Kasy oszczędności celem 
przesłania gotowki. Czeki te będą opiewały na 
filię Banku krajowego w Krakowie, gdzie zosta­
je ulokowany kapitał akcyjny w osobnym ra­
chunku bieżącym.

Subskrybenci zamieszkali w Krakowie mo­
gą zatem składać gotówkę wprost w kasie po­
wyższej filii na wymieniony rachunek bieżący, 
który nosi nazwę: »Bank Łańcut«.

Takiem samem miejscem subskrypcyjnem 
jak Galicyjski Bank ziemski, ustanowione jest 
dla Śląska cieszyńskiego Towarzystwo oszczę­
dności i zaliczek w Cieszynie, które na żądame 

udzieli tych samych wyjaśnień, dostarczy dru­
ków i będzie przyjmowało wpłaty na akcye.

Ustanowienie dalszych miejsc subskrypcyj - 
nycb zastrzegają sobie koncesyonaryusze w ra­
zie uznanej potrzeby — co ewentualnie- zosta­
łoby osobno ogłoszonem.

Po ukonstytuowaniu się Towarzystwa ak­
cyjnego nastąpi wydanie oryginalnych akcyi, na 
razie zaś na poczynione na poczet ceny kupna 
opłaty otrzymają subskrybenci kwity tymczaso­
we, które należy przechowywać, goyż tylko za 
ich zwrotem akcye będą wydane.

Łańcut, w styczniu 1917 r.

Imieniem koncesyonaryuszy:
Dr. Jan Hupka. _______

Wydawca. ~K .. józef Lonďzín w Cieazyuie.

Imieniem Galie. Banku Ziemskiego, Rada nad orcza:
Stanisław Szlachtowski, prezes. Ks. Antoni Tyczyński, zast. prezesa. Dr. Henryk Kopecki, sekretarz.

Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchinka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaLiori J. Polak.



Gwiazdko Cieszyńsko
P smo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

w iMîtaw o na „Opiekę nad ksttiH si; uilortt; Mlíčka Im. IM Melchiora Mecklegn" v Cieszynie.

Cena a prze.tytką poc iłową: 
całorocznie . . . 9 K — h
półrocznie . . . . 4 » 5C »
kwartalnie . . . . 2 » 15 »

Bez przesyłki pocztowej« 
całorocznie . . . 8 K — h
półrocznie . . . . 4 » — >
Kwartalnie .... 2 > — >

Numer pojedynczy lt hab Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cleizyniei Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
gami. »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grünfeld, trafika. Saska Kąpa. — W Boguminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Re- 

zowskL — W Bielsku« Jerzy Saato, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyí i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci si, 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek, 20. lutego 1917. Nr. 15.

Ożywiona działalność pożyczkowa 
na froncie zachodnim.

Alojns
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 15. 1 v tego. Urzędowo
Bez zmiany.

Wiedeń, 16. lutego. Urzędowo 
Niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 17. lutego. Urzędowo 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 18. lutego. Urzędowo 
Bez zmiany.

donoszą:

donoszą:

donoszą:

donoszą:

Zest. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wn hslro>!B i Rosím 
I Rimîü.

Walki k<do Focsani, nad Putną 1 na wschód od 
Złoczowa.

Wiedeń, 15. lutego. Urzędowo donoszą: 
Front wojsk gen. marszałka poln. Mackensena: 
Koło Focsani odparliśmy kilka rosyjskich kom- 
par.ij Nad Putną rozwinęły nasze patrole sku­
teczną działalność na przedpolu.

Front wojsk gen.-pułk. arcyks. Józefa: Na 
południe od tunelu Mesticanesti udaremniono 
rosyjski atak.

Front wojsk gen. marszałka poln. ks. Leo- 
Çolda bawarskiego: Na północ od kolei Złoczów- 

arnopol i koło Świdnik na Wołyniu opadły 
wojska atakowe rosyjskie okopy. Przedsięwzię­
cia powiodły się, nieprzyjaciel poniósł znaczne 
straty w ludziach i materyale wojennym. Na 
wschód od Złoczowa przyprowadzono nadto ja­
ko jeńców 6 rosyjskich oficerów i 275 żołnierzy.

Wiedeń, 16. lutego. Urzędowo donoszą: 
Na północ od Dornej Watry unicestwiono atak 
rosyjski w ogniu krzyżowym. Nad Bystrzycą 
SołoHńńską odparto nieprzyjacielskie natarcie 
patroli.

WcJki koło Stanisławowa, Zborowa i Brzeżan.

Wiedeń, 17, lutego. Urzędowo donoszą: 
Od wczoraj rana atakwe nieprzyjaciel nasze po- 
zycye na północny zachód od Herestrau (koło 
Focsani w Rumunii). We'ki są w toku.

Koło Stanisławowa, na południe od Zboro­
wa i na południe od Brzeżan odparły nasze stra­
że połowę znaczniejsze rosyjskie oddziały wy­
wiadowcze.

Wiedeń, 18. lutego. Urzędowe donoszą: 
"Yulki aa półaoc od doliny Oitus, • których 

wczoraj doniesiono, zmniejszyły się po połu­
dniu. Na froncie na północy od Karpat odbyła 
się po południu silna działalność wywiadowcza.

Zast. szafa sztabu gea.* v. Höfer.

Wojna u Manii.
Położenie niezmiennie.

Wiedeń, 15. lutego. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Starcie z Lancuskim pułkiem.
Wiedeń, 16. Ju*ego. Urzędowo donoszą: 

Francuski pułk wraz z artyleryą zaatakował od 
Korey austro-węgierskie kompanie strzelców 
granicznych i formacye Albańczyków, stojące 
na zachód od powyższej miejscowości. Wojska 
nasze, nie dopuszczając do ostrzejszej potyczki, 
cofnęły się do rwych pozycyi na wzgórzach.

Wiedeń, 17. lutego. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 18. lutego. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wia HieinlKC i Rom l toiw
Sukces ra północ o i kolei Złocą ów—Tarnopol.

Perlin, 15. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: front wojsk gen. marszałka poln. ks. Leo­
polda bawarskiego: Koło kolei z Kowla do Łu­
cka ieuen z naszych oddziałów bojowych napadł 
rosyjską placówkę i przyprowadził 41 jeńców. 
Na południ*jw y zachód stamtąd oddział atako- 
wy przyprowadził z rosyjskiej pozycyi 30 Ro­
sy an i jeden karabin maszynowy.

Na północ od kolei ze Złączowe do Tarno­
pola dobrze uplanowane i sprawnie przeprowa­
dzone przedsięwzięcie powiodło się w pełnych 
rozmiarach. Po krótkiem przygotowaniu ognio- 
wem wojska atakowe wdarły się na około sto 
metrów w głąb rosyjskich linij, pojmały załogę 
6 oficerów i 275 żołnierzy i trzymały się 5 go­
dzin w niepr' yjacielskich rowach. W między­
czasie powiodło się iH;niercm zburzyć rozległe 
chodniki minowe i unieszkodliwić nebite sztol­
nie, poprowadzone pod nasze pozycye.

Front wojsk gen.-pułk. arcyks. Józefa: Ża­
dnych szczególniejszych wydarzeń.

Grupa wojsk gen. marszałka poln. Macken­
sena: Nad Putną zniesiono resyjtke pl& idwką.

Nad Sen tern odparto uderzenie kilku kompanii. 
Port w Gałaczu i ważne wojskowe urządzenU 
były skutecznie ostrzeliwane.

Berlin, 16. lutego. Naczelna kwatera dono­
si" Fr ont rrmii gen. marszałka poln. ks. Leo- 
Pb warsniego: Między morzem Bałtyckiem 
i Dniestrem przy śnieżycach i zimie była dzia­
łalność potyczkowa tylko w niewielu odcinkach 
żywą. Nad Bystrzycą Sołotwińską odparły na— 
sz® ,forP°czty rosyjski atak na południowy za­
chód od Bohorodczan.

Na froncie gen.-pułk. arcyks. Józefa i na 
linii grupy wojsk gen. ma rrzałka poln. Macken- 
sena położenie niezmieniona.

, B®rKn, 17. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Front armii gen. marszałka poln. ks. Leo­
polda baw-rskiego: Koło Iłłuksztu, na południo­
wy zi chód od Łucka, koło Zborowa, na połu­
dnie od Brzeżan i na południowy zachód od Sta­
nisławowa rozbiły się nieprzyjacielskie opera- 
cye.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józefa: Na 
wzgórzach, na północ od doliny Oitus wywią­
zały się z brzaskiem dnia walki.

Na linii grupy gen. marszałka poln. Macken­
sena położenie przy nieznacznej działalności po- 
tyczkowej nie zmieniło się.

Berlin, 18. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Giupa wojsk księcia Leopolda bawarskiego« 
Nad Lawkesią, na południowy zachód od Dźwiń- 
ska, wtargnęły nacierające oddziały do rosyj­
skich linij i przyprowadziły około 50 jeńców.

Grupa wojsk arcyks. Józefa: W górach do­
liny Oitus zasiawił Rosyanin swój atak po cof­
nięciu się jego pierwszych fal szturmujących W 
naszym ogniu obronnym.

Grupa wojsk gen, marszałka poln. Macken­
sena: Nic nowego.

Pierwszy gen.-kwatrrmistrz: Ludendorff.

iloiiii oiMiedt» ta» *
Walki ciężk tej artyleryi między Ancrą i Sommą.

Berlin, 15. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Grupa wojsk ks. Ruprechta: W ostatnim cza­
sie na froncie między Armentieres i Arras roze­
grały się liczne walki między oddziałami wy­
wiadowczymi. Nieprzyjaciel w swych częstych, 
po części bez przygotowania ogniowego DoJej- 
mowanych przedsięwzięciach, poniósł dotkliwo 
straty. Jeńcy, którzy się dostali w nasze ręee^ 
dostarczyli cennych wyjaśnień, które uzupeł­
niona zostały przez wyniki wielu zręcznie pr/o- 
prowi deonych uderzeń wywiadowczych.

17^39^7034



Str. 2. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Nr. 15.

W czoi aj między Ancrą i S immą była sili a 
walka artyleryi przy użyciu wielu cieżl :h dział, 
zwłaszcza w godzinach w eczomych. Ataki pie­
choty nie nastąpiły, tylko odbyły się małe czę­
ściowe uderzenia pod naszym skutecznym 
ogniem na kilka naszych naprzód wysuniętych 
posterunków, które odpowiednio do rozkazu 
usunęły się na nasze główne pozycye bojowe.

Od Kanału aż do Wogezów czyste powie­
trze wpływało korzystnie na czynności lotni­
ków. Przec’wrik utracił 7 aparatów, z czego po­
rucznik v. Richthofen zestrzeli t w walce po­
wietrznej dwa, jako swe 20. i 21, zwycięstwo.

Zdobycie Unii francuskich na szerokości 2600 m 
i 800 m w głąb.

Berlin, 16. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Front armii królewicza Ruprechta: Na pół­
nocny zachód od Armentieres, na połudi ie od 
kanału La Bassee i w obszarze Sommy działal­
ność artyleryjska potęgowała się aż do nocy. 
Zbiórki nieprzyjacielskiej piechoty w rowach 
na północ od Armentieres, na zachód od Lens i 
na obu brzegach Ancry wzięliśmy w ogień ni­
szczycielski. Wskutek tego nie wywiązały się 
jttal'i.

Front armii następcy tronu: W Szampanii 
piechota nasza przeprowadziła z ostrożnością i 
dzielnością z pełnym sukcesem atak po skute- 
cznem przygotowaniu artyleryi i miotaczy min. 
W szturmie zajęto w Szampanii folwark, a na 
wzgórzu »185« 4 nieprzyjacielskie linie 2600 m 
szerokości i 800 m w głąb. 21 oficerów i 837 żoł­
nierzy ujęto, 20 karabinów maszynowych i mio­
taczy min zabrano w łupach. Nasze straty są 
szczupłe. Francuzi powiększyli swoje straty w 
bezużytecznych kontrnatarciach, które prowa­
dzili także wieczorem i dzisiaj rano przeciw wy- 
d< rtym im pozy cyom. Na zachodnim brzegu 
Mozeli zabrano w natarciu oddziałów wywia­
dowczych 44 jeńców, przeważnie z trzeciej fran­
cuskiej linii.

W ciągu dr ia i w nocy była żywa obustron­
na działalność lotnicza. Przeciwnicy stracili w 
walce napowietrznej* od dział ochronnych i 
ognia piechoty 7 samolotów.

Barlin, 17. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Front armii królewicza Ruprechta: Na fron­
cie Artois i w obszarze Sommy, szczególnie na 
obu brzegach Ancry doszła walka działowa do 
znaczniejszej siły. Na kilku miejscach odparto 
angielskie oddziały wywiadowcze, na południe 
od Miraumont silny atak, przygotowany ogniem 
huraganowym.

Front armii następcy tronu: Nad Aisną, na 
zachód od Berry au Bac i w Szampanii, na po­
łudnie od Ripout, francuskie natarcia spełzły na 
niczem.

Nasze eskadry lot±iicze obrzuciły obficie 
bombami ważne zakłady poza frontem nieprzy­
jacielskim.

Nad Sommą wyleciało w powietrze kilka 
nieprzyjacielskich magazynów amunicyi. Huk i 
wstrząśnienie ziemi można było odczuć aż w St, 
Quentin.

Atak Zeppelina na fort Boulogne.
Berlin, 18. lutego. Naczelna kwatera dono­

si: Grupa wojsk królewicza Ruprechta: Po oży- 
wionem przygotowaniu ogniowem usiłowały sil­
ne angielskie oddziały wywiadowcze na północ 
□d Armentieres i na południowy zachód od Lil­
le, jako też na północ od kanału La Bassee wtar- 
gi.ąć do naszyci rowów; zostały one odparte 
częścią w walce z blízka, przy której pozostali 
jeńcy w naszych rękach, częścią w ogniu. Po 
rozbiciu się jego ataku na południe od Mirau­
mont dnia 16. lutego wieczorem wzmocnił nie­
przyjaciel przez noc działalność artyleryi i za­
atakował znowu rano po obu trzegach Ancry. 
W zmiennej walce, trwającej przez cały dzień, 
wzięliśmy 130 jeńców i zdobyliśmy 5 karabinów 
maszynowych i pozostawiliśmy potem przeci­
wnikowi nasze przednie stanowiska lejkowate. 
Na południe od Lys odparty został gwałtowny 
angielski atak. Wszystkie stanowiska zostały 
utrzymane. Nad Oisą koło Dreslincourt przy­
niosło nam natarcie 14 jeńców.

Grupa wojsk następcy tronu: W Szampanii 
leżały nasze nowe pozveye na południe od Ri- 
pęut, na zachodidm brzegu Mozeli, nasze rowy 
w lerie Kapłańskim pod ożywionym ogniem ar- 
fyleryi i minierek. Ataki nie doszły do wykona­
nia w naszym niszczącym ogniu.

W nocy na 17. lutego obrzucił obficie jeden 
z naszych okrętów powietrznych miasto i port 
Boulogne bombami.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: 'Łudendorff.

WO;H Ili
Położenie niezmienione.

Berlin, 15- lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Położenie niezmienione.

Be.iin, 16. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Nic nowego.

berlin, 17. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Położenie przy nieznacznej działalności po- 
tyczkowej nie zmieniło sig.

Berlin, 13. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Na północ od jeziora Doiran odpędzona zo­
stała angielska kompania, która szła w kierun­
ku naszych posterunków, ogniem artyleryjskim.

Pierwszy gen.-kwatei mistrz: Ludendorff.
■■■■■■■■■■■■■»■■■■■■■■Ma

60 mi,sardów marek kosztów wojennych.
Berlin, 15; lutego. Wobec wiadomości »Cor- 

riere della Sera«, jakoby koszta wojenne Nie­
miec wynosiły 180 miliardów marek, stwierdza 
biuro Wolffa, Ze koszta wojenne Niemiec do 
dzisiaj wynoszą okrągło 60 miliardów marek.

Nowe podatki w Niemczech.
Berlin, 15. lutego. »Lokal-Anzeiger« dono­

si, że parlamentowi niemieckiemu, który się 
zbiera dnia 22. b. m., przedłożony zostanie sze­
reg nowych przedłożeń podatkowych. W ra­
chubę wchodzą trzy projekty podatkowe, mia­
nowicie podatek od ruchu kolejowego, podatek 
węglowy, pi awdopodobnie w łomie podatku 
eksploatacyjnego i 20 & dodatek do podatku od 
zysków wojennych.

Uwolnienie arcyks, Fryderyka.
Wiedeń, 15. lutego. Z wojennej kwatery 

prasowej donoszą: Cesarz raczył uajłaskawiej 
wystosować następujące pismo odręczne:

Kochany marszałku polny arc. Fryderykul
Od czasu objęcia przeze mnie naczelnej ko­

mendy a szczególnie od czasu mego pobytu w 
miejscu tejże zostały czynności Waszej Miłości 
w charakterze Mego zastępcy baidzo ograni­
czone.

Wspominając z wdzięcznością wielkie za­
sługi w charakterze naczelnego komendanta 
armii, zwalniam Waszą Miłość ze stanowiska 
Mojego zastępcy i pozostawiam do dyspozycyi 
Mego najwyższego rozkazu. Od wypadku do 
wypadku powierzę Waszej Miłości specyalne 
zadania. Niekrępowany codziennymi obowiąz­
kami służby użyje Wasza Miłość w tym charak­
terze w całej pełni Swego doświadczenia wojen­
nego i Swej wysoko przeze mnie cenionej dziel­
ności dla dotrą Mojej siły zbrojnej. Siedzibą 
urzędowania Waszej Miłości jest Wiedeń, Świtę 
Waszej Miłości rtanowią: gererał-adjutanci, je­
den adjutant przyboczny i osobisty i jeden ofi­
cer ordynansowy.

Bader, 11. lutego 1917.
Karol m. p.

Zmiana w najwyższem kierownictwie may- 
narki.

Wiedeń, 18. lutego. Cesarz wydał następu­
jące pismo odręczne:

Kochany wiceadmirale Kailerl Mianują Pa­
na przy równoczesnem udzieleniu godności taj­
nego radcy z uwolnieniem od taksy szefem Sek- 
cyi marynarskiej w ministerstwie wojny.

Baden, 16. lutego 1917.
Karci m. p.

i

Kochany wiceadmirale Njegovan! Mianuję 
Pana przy równoczesnem udzieleniu godności 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy komen­
dantem floty.

Baden, 15. lutego 1917.
Karol m. p.

Dotąd był komendant floty zarazem szefem 
Sekcyi marynarskiej w ministerstwie wojny. 
Odtąd najwyższe kierownictwo ma ynarki po­
dzielone zostało na dwa urzędy.

Czesi a gabinet hr. Clam-Martinica.
Prrga, 17. lutego. Parlamentarna komiśy« 

»Česki Svaz« odbyła w czwartek w Pradze po­
siedzenie, któremu przewodniczył poseł Stenek. 
Obradowano przedewszystkiem nad stanowi­
skiem związku do gabinetu hr. Clam-Martinlca. 
Ogólnie związek stwierdził, że form a, w jakiej 
utworzony został obecny gabinet, jest tego ro­
dzaju, iż wywołała wśród opinii czeskie pewne 
obawy. Przy utworzeniu gabinetu reprezentacya 
czeska została w gabinecie osłabioną. Ze skła­
du gabinetu możno wnioskować, że r~.ąd zamie­
rza rozwiązać sporne kwestye narodowe w sy ■ 
tuacyi, wśród której n i r ó d czeski 
nie ma żadnych przedstawicieli, 
tworzących przeciwwagę wobec 
wybitnych osobistości, powoła­
nych na ministrów z obozów polity­
cznych niemieckich. Wobec tych fak­
tów komisya parlamentarna związku wyraża 
przekonanie, że obecna chwila przedewszy- 
stkiem wymaga połączenia wszystkich sił dla 
zadośćuczynienia wymogom wojskowym pań­
stwa, broniącego się wobec przemocy nieprzy­
jaciół i zaspokojenia najkonieczniejszych ootrzeb 
życiowych szerokich klas. Dalej oświadczono, 
iż jest nagłą potrzebą ludu, by parlament 
został możliwie szybko z w o ł a n yt 
że więc czas obecny najmniej š i ą 
nadaje do tego, bv sporne kwestye 
narodową rozwiązywano w sposób 
jednostronny i zamącić polity­
czne z awieszeniebroniwsprawach 
narodowościowych.

0 walkę łodziami podwodnemi.
Protest państw północnych.

K< penhaga. 15. lutego. Doniesienie Biur® 
Ritzaua. Rząd duński, norweski i szwedzki po­
rozumieli się co do ogłoszenia następującego 
oświadczenia:

Rząd duński, norweski i szwedzki wręczy 
ły we wtorek, 13. b. m_, niemieckiemu i austro- 
węgierskiemu posłowi równobrzmiace noty, w 
których podnoszą protest przeciw planowanej 
blokadzie pewnych obszarów morskich pizea 
Niemcy i Austro-Węgry, Noty rozpoczynają się 
od tego, że wspominają fakt, iż rządy w czasie 
wojny wielokrotnie widziały sję zmuszone do 
podnoszenia formalnego protestu przeciw cięż­
kim ograniczeniom praw neutralnych przez za­
rządzenia różnych mocarstw pro wadi acych woj • 
nę. Noty podnoszą następnie, że rządy, których 
krokami przy różnych okazyach kierował za­
wsze duch najzupełniejszej i najlojalniejszej bez- 
partyjności, ograniczały się do tego, iż broniły 
nienaruszal aych praw neutralnych. Po podnie­
sieniu w notach, że rządy przy dawniejszych 
okazyach podniosły protest przeciw zarządze­
niom prowadzących wojnę, a zmierzającym dj 
ścieśnienia wolnego morza dla użytku neutral­
nych, podkreślono, że rządy czują się tem v ięcej 
zmuszone do konieczności obstawania przy tyra 
samym punkcie widzenia, iż przeszkody zgoto­
wane neutralnej żegludze doznały obecnie je­
szcze znaczniejszego rozszerzenia. Noty zwra­
cają następnie uwagę na fakt, że jedynymi prze­
pisami w myśl praw narodów, mogących służyó 
za podstawę zarządzeń, które mają na celu unie­
możliwiać handel i wszelką żeglugę z nieprzy­
jacielem, są przepisy o blokadzie morskiej.

Stojąc na tern stanowisku, rządy "irote3*.ują 
fermajnie przeciw zarządzeniom, podjętym przei 
państwo “iemieckie i Austro-Węgry i robią 
wszelkie zastrzeżenia w sprawie strat w życiu 
ludzkie*. tudzież w sprawie szkód materyal- 
nych, jakie z tego mogą wymknąć.

Protest Chin.
Berlin, 16. lutego. Poseł chiński wręczył 

wczoraj sekretarzowi państwa *rzędu spraw za­
granicznych odpis noty, którą rząd jego wręczył 
posłowi nie nieckiemu w Pekinie 8. lutego a w 
której Chiny z naciskiem protestują przeciw no­
wym zarządzeniom co do wojny łodziami pod­
wodne mi.

Wiadomości ajencyi nieprzyjacielskich, ja­
koby rząd chiński zerwał stosunki dyplomaty- 
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ezne z Niemcami lub ,akoby krok ten miał nie­
bawem nastąpić, są nieprawdziwe.

Zatopienie parowca amerykańskiego,
Rzyjtt, 16, lutego. Aj^ncya Stefaniego do­

nosi z Cagfieri 14. b. m.: Nadeszła tu wiadomość, 
że parowiec Stanów Zjednoczonych »Lyn lann 
M. Law« w nocy na. 12. lutego spotkał się na 
wysokości wybrzeża Sardynii z nieprzyjacielską 
łodzią podwodną, która go zapaliła bombami i 
zatopiła. Załoga, składająca się z 10 osób, w tern 
8 Amerykanów, została wysadzona na ląd w Ca­
gliari.

W 24 godzinach zatopiono 51.800 ton.
Berlin, 16. lutego. Biuro Wolffa donosi: W 

przeciągu 24 godzin zatopiłd ponownie jedna z 
naszych łodzi podwodkiycn: jeden krążownik 
pomocniczy o pojemności 20.000 ton, dwa krą­
żowniki pomocnicze lub parowce transportowe 
po 13.000 ton i jeden parowiec transportowy 
(46C0 ton) — łącznie 51.800 ton. Z sześciu pa­
rowców i żaglowca o łącznej pojemności 25.000 
ton, o których zatopieniu doniesiono 13. lutego, 
wiózł jeden 10CO ton siana. 1500 ton pszenicy i 
2000 ton owsa a jeden parowiec 5000 ton nafty 
do Anglii. W jeńcach wzięto: 3 kanitanów, 2 in­
żynierów i jednego telegrafistę. Dwa parowce 
były uzbrojone.

Parowiec an eryknń * í w drodze z Anglii do 
Ameryki.

Medy elan, 18. lutego. »Secolo« donosi z 
Londynu, że 15. lutego rano parowiec amery­
kański »Filadelfia« odjechał z Liwerpoolu do 
Nowego Jorku. Jest to pierwszy parowiec ame­
rykański, który wjedzie w strefę blokady nie­
mieckiej. Na jego pokładzie znajdują się podró­
żni amerykańscy i przedstawiciele prasy ame­
rykańskiej.

Handel majątkami ziemskimi.
Pod tym nagłówkiem »Głos Ludu Śląskie­

go« w nr. 6. wydrukował notatkę, Le niemiecki 
Związek spółek rolniczych w B’eluku zajmuíe 
się nawet handlem ziemią, albowiem w »Trop- 
pauer Zeitung« znajduje się ogłoszenie, wzywa­
jące tych, co pragną zakupić, względnie sprze­
dać majątek ziemski albo też wydzierżawić, aby 
się zwrócili df niemieckiego Związku spółek 
rolniczych w Bielsku. Do tej rotatki dodano:

»U nas jest inaczej. Nam ryzykować nie 
wolno, bo lepsze mil ony w kasie na kiepskim 
procencie od dwudziestokrotneg' > pomnożenia 
majątku narodowego przez uży wanie ich na tar­
gach handlowych, gdzie w obecnych zwłaszcza 
czasach o ryzyku mowy być nie może.«

Notatki tej nie możemy zostawić bez odpo­
wiedzi.

Nie wiadomo nam, czy Związek niemiecki 
w Bielsku sam zajmuje się zakupnem, względnie 
sprzedażą maiątków ziemskich, czy też tylko w 
zakupnie i sprzedaży pośredniczy. Przy­
puszczamy, że pośredniczy tylko, bo zakupno i 
sprzedaż ziemi statutowo nie nal 2Ży do zakre­
su działania Związku bielskiego. Nasz Związek 
spółek rolniczych w Cieszynie dlatego sam 
nie zajmuje się zakupnem i sprzedażą ziemi, po­
nieważ taka czynność zasadniczo i statutowo nip 
należy do Związku. Główny zakres działania 
zadanie Związku to opieka prawna spółek wo­
bec władz administracyjnych i sądów, rewizya 
rachunkowości i czynności i prowadzenie kasy 
centralnej w taki sposób, aby nadmiar gotówki 
poszczególnych kas używany był jako kredyt 
dla kas" mających niedostatek gotówki. Sami 
sobie to najgłówniejsza zasada wszelkiej k< >- 
operatywy. Stąd też wynika jasno, że fundusze 
Związku nie śmią być więzione na hipote­
kach hib gdzieindziej a używanie ich w przedsię­
biorstwach spekulacyjnych jest -wprost 
wykluczone, bo udaremniałoby główny 
nasz cel, to jest udzielanie taniego kredytu n a- 
s z y m spółkom każdego czasu, Obecnie 
wszędzie a więc i w naszych kasach spółkowych 
nadmiar gotówki i o dobrą lokacyę trudno.

Po wojnie jednak zapotrzebowanie pienię­
dzy będzie wielkie, bo będzie irzeba poweto­
wać, co przez czas wojny zaniedbano. Naprawa 
budynków, pomnożenie zniszczonego i zreduko­
wanego inwentarza żywego i martwego, melio- 
racya ziemi, spłacanie zaległych a podczas woj­
ny nieściąganych długów, ożywienie ruchu 
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przedsiębiorczego i tysiączne przeróżne nowe 
inleresa będą wymagały znacznych nakładów.

Kasa centralna Związku przygotowana mu­
si być na to, że pieniądze przez kasy jej powie­
rzone jeszcze w ailniejszem tempie będą wy­
cofywane na potrzeby kas, niż były włożone. 
Sprawność kas związkowych i sprawność kasy 
centralnej i prowadzonej przez Związek, to fun­
dament bytu i zdrowego rozwoju i kas spółko- 
wy:h i Związku.

Gdyby dyrekeya Związku zgrzeszyła prze­
ciw tej zasadzie, naraziłaby na szwank cały nasz 
świetny dorobek pod względem podniesienia 
ekonomicznego naszej wsi. Wiadoma przecież 
rzecz, jak runęły Związki spółek rolniczych w 
Karyntyi i na Bukowinie i niepowetowane wy­
rządziły szkody społeczeństwu i rolnikom dla­
tego, że wbrew statutom i zasadom kooperaty­
wy puściły się na interesa i przedsiębiorstwa 
spekulacyjne.

Nie trudnimy się zakupnem i sprzedażą zie­
mi i dlatego, ponieważ istnieją w Księstwie 
aż dwie polskie Spółki ziemskie, je­
dna w Cieszynie, druga we Frysztacie, które 
statutowo zajmują się zakupnem i sprzeda­
żą ziemi i są członkami naszego Związku. Jedna 
z nich m’a udzielony od nas dość znaczny kre­
dyt.

Nie możemy tedy folgować radzie śmiałe­
go, ale widocznie bardzo niedoświadczonego fi­
nansisty »Głosu Ludu Śląskiego«, »że nale­
ży nam pomnażać dwudziestokro­
tnie majątek narodowy przez uży­
wanie na targach handlowych« i po­
zostawić musimy targ handlowy i »dwudziesto­
krotny zysk« giełdziarzom i finansistom w ro­
dzaju referenta "Głosu Ludu Śląskiego«, tern 
bardziej, że sąd jego, »że w obecnych czasach 
na targach handlowych o ryzyku mowy być nie 
może«, jest dziwnie naiwny i podzielać go nie 
możemy.

Mimo to, że o pewną i dobra lokacyę teraz 
przy powszechnym nadmiarze pieniędzy trudno, 
»nie trzyrmmy pieniędzy w kasie na kiep­
skim procencie«, ale udało się Związkowi 
umieścić powierzone mu fundusze kas w n a j- 
pewniejszych korporacyach i instytucyach 
na pn cent taki, który przyniesie nam "o dp o- 
wiednizyski pod takimi warunkami 
spłaty, abyśmy nie naruszyli zasady sp a- 
wności i każdego czasu gotówkę dla 
naszych członków mieli do d y & po­
zy c y i.

Sądzimy, że w ten sposób i nie puszczając 
się do interesów, które statutowo należą do za­
kresu działania naszych spółek ziemskich i nie 
uprawiając interesów spekulacyjnych, które 
statutowo i według kardynalnych zasad koope ­
ratywy są nam wprost wzbronione, najlepiej 
służymy sprawie i naszemu ludowi.

Dr. Jan IViichejda 
imieniem dyrekcyi Związku 

spółek roln. w Ks. Ciesz.

Przepłukiwanie gardła FeJlera kojącym ból, cdflegmia- 
jącym fluidem z esencyi roślin z marką

oddycháme.
Ce ly pokojowe: 12 flaszek franko 6 K. Aptekarz E. V. 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100. 000 

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (VII a)

Z Cieszyna i okolicy.e
Z c. k. starostw/i w Cieszynie. W ponie­

działek, dnia 19. b. m. objął znowu służb"' w sta­
rostwie starosta, radca rządu o. Bobowski, któ­
ry po dłuższej chorobie powrócił obecnie do 
zdrowia.

Odznaczenie. P. Henryk Tománek, syn 
kierownika szkoły w Grójcu p. Józefa Tomán­
ka, został mianowany chorążym w rezerwie i 
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odznaczony srebrnym medalem waleczności H. 
klasy

O'iary wojny. Dnia 18. października 1916 
poległ na froncie włoskim ś. p. Karol Cienciała, 
chorąży, syn p. Pawła Cienciały, rolnika w Haź­
lachu, w 19. reku życia. — Dnia 27. stycznia 
b. r. zmarł w Astrachanie w niewoli rosyjskiej 
inżynier ś. p. Józef Broda, chorąży, pochodzący 
z Ogrodzonej.

Bieda w kraju. Cieszyński wydział gminny 
nie może sobie już dać rady z długami gminny­
mi. W latach 1914—1916 nie był w stanie za­
płacić odsetek od długów, tak że w różnych za­
kładach finansowych przyrosło gminie 600.000 K 
długu z samych niezapłaconych odsetek. Bur­
mistrz oświadczył, że nie będzie już brał wzglę­
du w r. 1917 na toczącą się walkę, lecz wypra­
cuje program finansowy, do którego musi się 
wszystko dostosować.

Dzierżawa ogródków. Wydział gminny w 
Cieszynie na posiedzeniu z dnia 19. z. m. posta-- 
nowił urządzić 28 ogródków na rozporządzaLief 
swej części placu Drzewnego. Ogródki te są 
małych rozmiarów i oddane będą mieszkańcom 
miasta za opłatą roczną, zasadniczo 7 h od me­
tra kwadratowego. Ponieważ wielkość ogródka 
wynosi 300 metrów kwadratowych, czynsz ro­
czny wynosić będzie 21 K. Podania wnosić na­
leży do miejskiego urzędu budowlanego, ratusz 
II, piętro, drzwi 16.

Schronisko dla rołnierzy w Cieszynie. Za 
przykładem innych miast przystąpił cieszyński 
Wydział gminny do stworzenia schroniska dla 
żołnierzy bawiących w Cieszynie (pełniących tu 
służbę lub będących na wyleczeniu w szpita­
lach miejscowych). Schronisko to mieści się 
w starym domu sierot przy ul. Sztyfto­
wej w 3 na ten cel urządzonych pokojach, za­
opatrzonych w światło elektryczne.

Kobieta koi isyonaryuszem dla zakupna 
bydła. Dla Istebnej i Jaworzynki zamianowaną 
została handlarka z Jaworzynki, Anna Motyko- 
wa komisyonaryuszem dla zakupna bydła W 
tych 2 gminach.

Nabycie dóbr ziemskich.. Augflstyn Brancik, 
kupiec w Holeszowie, wspólnie z żoną Maryą 
Brancikową, nabył od »Pozemkowej banki« fi- 
liałki w Mor. Ostrawie dobra ziemskie Dolne 
Szobiszowice za cenę 120.000 K.

Zgon. Dnia 9. b. m. zmarł w sanatoryurn 
Grimmenstein ś. p. Jan Franc. Filkuka, arcyks, 
starszy zarządca ekonomii w Mostach przy Cie­
szynie. Liczył lat 57. Jako praktykant ekonomii 
wstąnił w r, 1881 w służbę arcyksiążęcą, którą 
odbywał w Strumieniu, Pierścu, Pruchnej, Ba- 
żanowicach, a później samodzielnie już w Trzy- 
cieżu i Haźlachu, a wkońcu w Mostach przy Cie­
szynie, gdzie także zarządzał fabryką oleju i ra- 
fineryą spirytusu. Zwłoki zmarłego przewiezio­
no do Cieszyna i złożona dnia 16. b. m. w wła­
snym grobie na cmentarzu komunalnym. — Syn 
jedynak ś. p. Jana Filkuki zmarł niedawno jako 
doktorant medycyny w jednym szpitalu polo- 
wym na froncie południowym.

Przesyłanie żywności w paczkach poto­
wych. Ciągle jeszcze zawierają paczki połowę 
żywność podlegającą łatwo zepsuciu. Wobec 
tego przypomina się ponown.e, że w paczkach 
tych wolno jedynie przesyłać używki nie ule­
gające zepsuciu a zatem w szczególności kawę, 
cukier, wyroby cukiernicze, czekoladę, suchar­
ki, herbatę, suchary, kons ezwy wszelkiego ro­
dzaju w puszkach blaszanych zalutowanych i 
miód w zwitkach oraz blaszanksch tak szczel­
nie zamkniętych, żeby z nich nie mógł wycie­
knąć. Są też niedozwolone napoje i t. p. we fla­
szkach. Wobec szczupłości środków żywności 
w państwie zagraża się jedynie wyżywieniu lu­
dności, nie osiągając celu zamierzonego prze» 
wysyłającego. Wskutek bowiem trudności prze­
wozu i potrzebnej często ponownej odsyłki pa­
czek polowych, dochodzi żywność odbiorców 
w stanie nie nadającym się do użycia. Urzędy 
pocztowe będą się często przekonywały o za­
wartości owych paczek i bezwarunkowo nie 
będą przyjmowały zawierających cokolwiek 
niedozwolonego.

Przesyłka listów łodżiami podwodnemi. Na 
razie zastanowiono przesyłkę listów i kariełi 
pocztowych zapomocą łodzi podwodnych.

Pocztowe znaczki pospieszności. Znaczki 
pcspieszności na drukach tak 2- jak 5-halerzows 
są do zagranicy pozaniemieckiej nieważne. Wo 
bcc tego bedzie się uważało przesyłki opłacone 
tylko jednym lub więcej znaczkami pospieszno-
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ici jako wcale nieopłacone i wykluczy się je 
od odsyłki. Przesyłki zaś, na których oprócz 
łych znaczków znajdują się listowe, będzie się 
Uważało jako częściowo opłacone.

Paczki połowę. 1. Prywatne paczki połowę 
■nożna nadawać tylko do następujących poczt 
potowych i oznaczonych liczbą etapowych: 2, 
4, 5, 11, 24, 26, 33, 37, 39, 47, 49, 51, 53, 55, 61, 
63, 76, 79, 88, 95, 103, 117, 120, 131, 138, 142,
144, 145, 147, 150, 153, 161, 165, 166, 167, 170,
171, 175, 176, 177, 178, 180, 183, 184, 185, 187,
188, 191, 192, 193, 194, 195, 196, 197, 198, 199,
203, 205, 209, 212, 218, 220—224, 226, 227, 
229, 230, 232, 234, 235, 239, 240, 243, 244, 245,
246, 248, 249, 250, 254, 255, 256, 258, 259, 260,
262, 265—272, 274—277, 279—298, 302, 304, 
306, 307, 316, 317, 318, 324, 332, 333, 334, 336, 
337—341, 343, 354, 356, 357, 358, 359, 360, 361, 
362, 363, 364, 365, 366, 368, 369, 370, 371, 372, 
373, 374, 375, 376, 378, 379, 380, 381,'382, 383, 
385, 386, 387, 388, 389, 390, 391, 392, 393, 395, 
396-—404, 405—410, 412—428, 431—437, 439, 
440, 443, 444—446, 450, 508—512, 514—517, 
519, 521, 522, 525, 600, 602, 605, 608, 611, 612, 
613, 616, 618, 620, 625, 631, 632, 634, 635, 636, 
•39, 6'0, 642, 644, 647, 648, 649, 650, morski 
palny urząd pocztowy Pola. — 2. Można też na­
dawać paczki te do poczt Dołowych, względnie 
etapowych z przydawką, jak n. p. rzymską licz­
bą ułamkową lub literą, jak »poczta pol. 5/III, 
76/r«, jeżeli liczba zasadnicza według ustępu 1 
Jest otwarta dla tego obrotu. Do poczt polowych 
39 i 516 paczki te można stale nadawać. Pod 
warunkami przepisanymi można je też nadawać 
do wszystkich poczt etapowych, oznaczonych 
nazwą miejscowości z wyjątkiem Bogatycza, 
Křupan  ja, Łożnicy, Mionicy, Mladenowacza, Ra­
czy, Ślepaku, Sopotu, Umki i Zabrzeża w Serbii, 
Daniłowe^o grodu, Rijeki i Ulcinja w Czarno­
górze.

Z Górnego Cierlicka. (Zagadkowy 
c g o n.) W ubiegłym tygodniu miał się tu odbyć 
pogrzeb pasterza Alfonsa Pietrucha, który słu­
żył u siedlaczki Maryi Żwak. W ostatniej chwili 
żandarmerya pogrzeb wstrzymała, ponieważ się 
okazało, że na zwłokach zauważono pokalecze­
nia. Mówią, że chlebodawczym znęcała się czę- 
•to nad pasterzem i być może, że przyczyniła 
się też tern do jego śmierci. Z Cieszyna zjechała 
komisya sądowa, która przeprowadziła sekcyę 
zwłok i wstępne śledztwo, które się dalej pro­
wadzi i wykaże, czy nie zachodzi tu jaka zbro­
dnia.

Z Dzięgielowa. (Złośliwa krowa.) 
Przed kilku dniami spłoszyła się w arcyks. dwo­
rze krowa i urwawszy się ze stajni, wypadła na 
korytarz i rzuciła się wprost na stojącą tam wy­
robnicę Maryę Pilch j podniosła ją rogami w gó­
rę. Pilchowa odniosła ciężkie pokaleczenia i 
siusiano ją odwieźć do szpitala w Cieszynie.

Z Jab*onkowa. W ostatnich tygodniach 
zdarzają się w Jabłonkowie wypadki tyfusu u 
dzieci i u dorosłych. Było ich już coś 8, z tych 
jeden zakończył się śmiercią. Zmarła nauczy­
cielka robót ręcznych w Jabłonkowie i Piose- 
cznej, M. Riedel, osierociwszy 4 małych dzie­
ci. Pogrzeb jej odbył się we czwartek, 15. b. m. 
U dzieci zaś zdarzają się często wyrzuty skór­
ne, czego przyczyną ma być mąka jęczmienna.

— Ludzie zaniepokojeni są o ziemniaki w 
brogach czyli kopcach. Po Nowym Roku były 
deszcze, wskutek czego zienu a zupełnie prze­
mokła, a potem nastały silne mrozy bez śniega 
i ziemia mokra głęboko zamokła i zamroziła 
ziemniaki. A właśnie w brogach przechowują 
ludzie ziemniaki do sadzenia na wiosnę. Niektó­
rym może ich zabraknąć. Na to niech też c. k. 
starostwo zwróci uwagę, bo właśnie odbyły się 
ponowne spisy i rewizye ziemniaków.

Z Kaczyc. W poniedziałek, dnia 12. b. m., 
zmarł w domu rodzicielskim w Kaczycach kan­
dydat IV. kursu c. k. seminaryum nauczyciel­
skiego w Bobrku, ś. p. Henryk Kunschke. Już 
przeszło od roku zabójcza choroba piersiowa 
zmusiła go do przerwania studyów; rodzice nie 
szczędzili ofiar ni zabiegów, by mimo ciężkich 
warunków umożliwić swemu ukochanemu sy­
nowi pokonanie strasznej choroby i powrót do 
zdrowia. Lecz wbrew nadziei w piątek, 9. b. m. 
zastąpił gwałtowny wybuch krwi, który spowo­
dował przedwczesną śmierć dobrego syna i su­
miennego studenta. Przed śmiercią przyjął z bu- 
dującem nabożeństwem Sakramenta św. Wieść 
e śmierci tego pod każdym względem wzorewe- 
Ê1 najświetniejsze nadzieje rokującego mło- 

tana wzbudziła a wszystkich, którzy go bliżej
Wy/ r’ JSa Men* ŁenAAn w •hee-p* „ 

znali, prawdziwy żal i smutek. Pogrzeb odbył 
się we środę, 14. b. m. przed południem w Ka­
czycach. Seminaryum nauczycielskie w Bobrku, 
którego zmarły Kandydat był chlubą, złożyło 
na trumnie piękny wieniec; dyrektor zakładu p. 
dr. Farnik i profesorowie pp. Buzek, Heczko, 
Hławiczka, Sowa i ks. Tománek, jako też bar­
dzo liczny zastęp młodzieży przybyli, by zmar­
łemu oddać ostatnią doczesną przysługę. Przed 
domem i na cmentarzu odśpiewał chór semina­
rzystów pod batutą p. prof. Hławiczki pieśni 
żałobne. Kondukt prowadził w asyście ks. ad­
ministratora Knypsa z Frysztatu i ks. Tomanka 
i Mszę św. żałobną w kapliczce w Kaczycach 
(na Podświnii szowie) odprawił ks. proboszcz 
Jan Koltićka z Pogwizdowa; nad grobem poże­
gnał zmarłego ks. Tománek. Liczny orszak po­
grzebowy świadczył o tern, że zmarły cieszył 
się miłością, przywiązaniem i sympatyami w 
gminie i okolicy. Był też to pod każdym wzglę­
dem wzór studenta. W nauce pilny i sumienny 
— wszystkie klasy kończył z postępem celują­
cym — w zachowaniu skromny i cichy i niena­
ganny, w wszystkich pracach ścisły i dokładny, 
pogodnego usposobienia, umiał sobie jak rzadko 
kto zjednać przywiązanie i szczerą miłpść star­
szych i młodszych kolegów i uznanie swych na­
uczycieli i przełożonych. Głęboko zasmuconym 
rodzicom ślemy wyrazy serdecznego współczu­
cia. Zmarłemu zachowamy trwałą pamięć. Niech 
odpoczywa w pokoju!
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Rozmaitości.
Katastrofa w kopalni. Ehmen (Hannower, 

koło Fallersleben), 14. lutego. Dnia 13. b. m. po 
południu w kopalni »Einigkeit« materyały wy­
buchowe zapaliły się w szybie. Wskutek powsta­
łych gazów zginęło 31 górników. Pod­
czas wypadku znajdowało się w szybie 130 gór­
ników. Urządzenie kopalni znajduje się w po­
rządku i ruch jest niezamącony.

Nowa ustawa o imigrantach w Ameryce. 
Senat amerykański 62 głosami przeciw 19 przy­
jął ustawę imigracyjną, przepisującą dla 
imigrantów próbę czytania i pisa­
nia. Dyskusya była bardzo ożywiona. Ponie­
waż Izba reprezentantów już to przedłożenie 
przyjęła, staje się ono ustawą.

Obawę rodzi wypadanie włosów, jako też rxaijlai 
porost, lecz wiąkszem jeszcze nieszczęściem utrata lej pię­
knej i naturalnej ozdoby, skutkiem czego człowiek sią 
oszpeca i otrzymuje stary wygląd. Nieszczęścia to spo­
tyka zazwyczaj każdego, kto swoich włosów nie pie­
lęgnuje. Radzimy przeto do osiągnięcia bujnego wzrasta 
używać słynną Fellera tannochinową pomadą 
»Elza«. Tysiące ludzi zachwataja jej dobre skutki przeciw 
łupieży i wypadaniu włosów. Czyni ona kruchy i rzadki 
włos bujnym i gibkim, nadaje włosom połysk, wraca pier­
wotną barwą i zapobiega przedewszystkiem siwienia. 
Ceny pokojowe: Słoik nr. I. K 1,60, nr. II. (mocn. aorta} 
3 K. Do pielęgnowania wąsów polecamy Fellera pomadą 
do wąsów, 1 słoik 50 h. Jedynie prawdziwe zamawia się 
u E. V. Fellera, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacyaj.
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ęi w Praktyczne 

tabele procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolną 
stopą procentową ułożył i wydał Ford. Dyrna, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem należytoici. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie

©©©©©©©©©©©©©©©©O© 
ŚLĄZAK,

przebywający w Niemczech, wyznania katolickiego, li­
czący 42 lat, przynależny do Darkowa, posiadający fami­
lię, składającą się z 4 osób, poszuknje zatrudnienia przy 
rolnictwie lub w konsumle, na którego prowadzenin się 
zna. Bliższej wiadomości udzieli Administracja »Gwiazdki 

Cieszyńskiej« w Cieszynie.

: Kalendarz i
1 Dziedzictwa hl. ]bh SM I
■ na rok 1917 |
■ wyszedł i jest do nabycia. Ç

■ Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe S 
J przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, J

bogatą piąkną treśś i ładne illustracye. ■
2 Cena 1 egz. 7B k, z przesyłką poczt. M k. 2
■ Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i r
2 na Starym Trrgu nr. 4, I. piętro (Bank). 2
2 Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. g
■ Jana Sarkandra«, Cieszyn. ■
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•DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opieką«.

Cena I ega. 4 k. "WC
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwe bi. Jane 

Sarkaadre- w Cieszynie, Stary Targ 4.
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I
 Karola flllnochaf

kawiarnia narodowa S

Tel. nr. IM. w CIESZYNIE. Tel. nr. IM. W
Dobrze wentylowane lokale.
Bogaty wybór czasopism. dk

Piwo pilznońskie i cieszyóskie, piwo cesarskie, 
Bogaty skład win butelkowych I wyszynkowych, ř

ZIMNY I CIEPŁY BUFET.
O liczne odwiedzanie upraszaKAROL ALLNOCH, kawiarń. X

Brofearata »BetedrioBm« P«ś zara J. taahsatas w Bin innie •d^ewit V.Jny emMbtaot J. Rstab.



Gwiazdko cieszyńsko
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Ceaa z przeaytką pocztową: 
całorocznie . . . 9 K — h 
Ktrocmie . . . . .»50» 

rartalnie .... 2 > 25 » 
Bez i rzeeylki pocztowej: 

*Młoroci.nie . . . • K — k 
półrocznie .... 4 » — » 
kwartalnie .... ï » — »

Numer pojedynczy 10 hal, JMF" Numer pojedynczy 10 hak
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwu«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arć. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Cie- 
izynie; Marek Grünfeld, trafika. Saska Kępa. — W Bofiumini- (dworzec): Otto Müller i SM nislaw Ra- 

zowski. — W Bielsko: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, 1. p.

Wychodzi we wtorek i piątab 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci aię 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilkę« 
rttzowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 7C. U CZESZYEJiE, piątek, 23. Kutego 1917. :s<
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przed największą bitwą w histiorjp świata? 
:s Kota Ameryki Ausir© - Węgier. ;s
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Ożywicrp działalność artyleryi włoskiej.

Wiedeń, 19. lutego Urzędowo donoszą: 
Ostatnimi dniami rozpoczęła włoska artylerya 
zn*^wu działalność także w poszczególnych od­
cinkach frontów górskich. Kilkakrotn e ostrze­
liwano Tarvis.

Dziś jano przyprowadziły patrole pułku 
piechoty nr. 73 z przedsięwzięcia przeciw nie­
przyjacielskim pozycyom na wschód od Monte 
óebio, na północ od Asiago, 22 jeńców.

Wiedeń 20. lutego. Urzędowo donoszą: 
Wczoraj pc połt dniu wzmógł się nieprzyjaciel­
ski ogień artyleryjski na froncie w Pobrzeżu 
między Pławą i morzem. Na froncie *yrolskim 
ka napadów o^niowveh. Na froncie tyrolskim 
włoska artylerya, szczególnie w odcinku mię­
dzy Porbole i Loppio, była czynnicjszą niż 
rwykle.

Wiedeń, 21. lutego. Urzędowo donoszą. 
Walka działowa na froncie w Pobrzeżu była po 
południu znowu bardzo żywa. W nocy rzucił 
nieprzyjacielski samolot bez żadnego skutku 
bomby na nas tą pozycyę w Krasie i na kilka 
miejscowości.

W odcinku Judicaryi zestrzelił nasz ogień 
larabinów maszynowych włoski samolot na 
wschód od Monte Cadria. Pilot zabity, obser­
wator ciężko ranny.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna Ilustro-WePior i Riisjw 
i Rirali

*“r-łka z RosyrnEii’. nnd Narajiwką i iw. połu­
dnie od Brzeżan.

Wiedeń, 19. lutego. Urzędowo donoszą: 
Front wojsk gen. marszałka poln. Mackensena 
i iront wojsk gen.-pułk. arcyks. Józefa: Nie było 
żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Front wojsk gon. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Nh w scl ód od Lipnicy 
Dolnej red Narajówką wysadzili Rosyanic sztol­
nię minową nod naszymi najprzedniejszymi oko­
pami i szybkiem uderzeniem postęnoWem obsa­
dzili lej; przeciwudeizeniem dostał się on je­
dnali: z powrotem w nasze posiadanie.

Na południe od Brzeżan, po silném przygo­
towaniu miotaczami min, nasiąniła. ze strony 
nieprzyjaciela oróba aWktt, którą odparto.

Na Wołyniu skuteczne przedsięwzięcia na­
szych wojsk atakowych.

Wieleń, 20. lutego. Urzędowo donoszą: 
Na północny wschód od Focsani przyprowadzi­

ły wojska nacierające z rowów nieprzyjaciel­
skich oprócz pewnej liczby jeńców 3 karabiny 
m a szynowe i miotacz min,

W obszarze Ludowy wysadzono w powie- 
tize rosyjską warownię blokową. Nad Narajó-v- 
ką ogień działowy. Koło Radzh. iłłowa zestrzelił 
jeden z naszych lotników samolot rosyjski.

Wiedeń. 21. lutego. Urzędowo donoszą: 
ßez szcz îg ilnych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu gen • v. H 6 f e r,

Uli? »
Nic weiaego.

Wiedeń, 19. lutego. Urzędowo donoszą: 
Nad Vojusą nic ważnego.

Wiedeń, 20. lutego. Urzędowo donoszą: 
Na południowy wschód od Beratu utarczki stra­
ży Dołowych.

Wiedeń, 21. lutego. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Zest. ozefa sztabu gen.. v. Höfer.

Ma IMc i Rum I RnM
Nic ważnego.

Berlin, 19. lutego. Naczelna kwatera dono­
si- Nic ważnego.

Żywsza działalność.
Berlin, 20. lutego. Naczelna kwatera dono­

si: Front armii gen, marszałka poln. ks. Leopol­
da bawarskiego: W poszczególnych odcinkach 
rosyjska artylerya była czynniejszą niż w dniach 
poprzednich, szczególnie na południe od jezio­
ra Dryświaty i na wschodnim brzegu Nara- 
jówki.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józefa: W 
Karpatach przy śnieżycach szczęśliwe dla nas 
^odjazdy. F.csviską warovuuç blokową, na po­
łudnie cd Smo-trycza, wysadzono w powietrze 
po wzięciu dc niewoli obrońców. Na północ od 
dr’mv S? nicy i-csrnęliśmy roszą pozycyę bo­
jową po roznędzeniu nieprzyjacielskich poste- 
runków i dparciu kontrataków na grzebień 
Wigô'-Z.

Front armii gen. marszałka poln, Macken- 
sena: Koło Radulesti, nad Seretem, wtargnęły 
wojska szturmowe w rosvjska pozycyę i wróci­
ły. po zniszczeniu zakopów z 11 jeńcami i kilku 
karabinami maszynowymi.

Be* lin, 21. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: vł poszczęgćbrych odcinkach frontu, szcze­
gólnie w Karpatach lesistych i z obu stron doli­

ny Oitoz ogień artyleryjski i potyczki na przed­
polach.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorfî.

Mi ilMWrta.
Ataki wywiadowcze na froncie tr._cr.frtda»<.

Berlin, 19. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: W przevk ażnych częściach frontu panowała 
silna mgła, ograniczająca działalność artyleryi i 
lotników, która dozwalała tylko na ataki wy­
wiadowcze. O czujność załóg naszych okopów 
rozbiły się liczne nrzedsi^wzięcia nieprzyjaciela 
Naszym Wywiadowcom udało cię przyprowadzić 
większą liczbę jeńców.

Berlin, 20. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Na linii ks. Albrechta wirtemberskiego roz­
biło się po południu natarcie Anglików, popro­
wadzone po przygotowaniu ogniowem na za­
chód od Messinet; jeden oficer i 6 żołnierzy po­
zostało w naszych rękach.

Front armü królewicza Ruprechta: Na fron­
cie Ancry odparto w nocy angielskie natarcia 
wywiadowcze. Na północnym brzegu Ancrv za­
skoczył oddział podjazdowy angielski posteru­
nek i przyprowadził siedmiu jeńców. Po krót- 
kiem działaniu ogniowem lasze wojsko naciera­
jące wzięły w szturmie punkt oparcia na połu- 
drde od Le Francois i odprowadziły 30 jeńców.

Front armii następcy tronu: Mniejsze ope- 
racye w Szampanii i we Wogezach pozostały 
dla Francuzów bez skutku. Na północno-wscho-i 
dnim fronde Verdun udał nam się napad na nie­
przyjacielski posterunek, który wzięliśmy w 
biaiy dzień.

Berlin, 21. lutego. Ni czelna kwatera dono­
si: Posępna pogoda i deszcz utrzymywały czvn- 
ność bojową w umiarkowanych granicach. Na 
południowy wschód od Itpern i z obu stron ka­
nału La Bassce nie udały się natarcia wywia­
dowcze Anglików koło Flerey i ataki częścio­
we między Mozą i Mozelą. Pr™y zabraniu punk­
tu oparcia na południe od Le Francois dnia i 9. 
lutego ujęto 2 oficerów i 26 żołnierzy angiel­
skich, zdobyto 5 karabinów maszynowych.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludenderff.
------r_--------

Mi » MkMM.
Utarczki strńźy przednich.

Ber‘ín, 19. lutego. Naczelna kwatera dcr.o- 
si: Utarczki straży przedr. ’Cti i of;oń Aziałowjfi 
Zertrzelono dwa niep’T jacielskie samoloty.
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Berlín, 20. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Między Wardarcm i jeziorem Doiran pozo­
stawały nasze pozycye ao wieczora w gwałto­
wnym ogniu. Atak nie nactąpił.

Berlin, 21. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Po żywym ogniu między Wardarem i jezio­
rem Doiran nastąpiły wieczorem natarcia an­
gielskich oddziałów, które odparto.

P.erwszy gcn.-kwatermistrz: Ludendorff
wmy WiTTi KfWíIHttlKM WWHWtaW» wwłMirwHimrrn;Wâl«»

Zaostrzo* If walka łodziami podwodnemi.

Chrystyanta, 19. lutego. »Aftenposten« po­
dał wczoraj wieczorem telegram 1. młyńskiego 
f-oiesnomlenta, w którym tenże w uderzającej 
Termie ogłasza, że w Anglii panuje przekonanie, 
iż Anglia stała się panem łodzi podwodnych, 
trzyma jednak się w tajemnicy liczbę zatopio­
nych i schwytanych łodzi. Jest tylko kwestyą 
«zasu, kiedy podróż morską będzie można bez 
niebezpieczeństwa znowu podjąć.

Biuro Wolffa dodaje następującą uwagę: 
Wiapemerd jest z licznych doniesień, że angiel­
skie odpowiedzialne koła, jeżeli są szczere, zu­
pełnie ináczej o tem sądzą, jak to opowiada lon­
dyński korespondent pisma. Wielk'ego dożyją 
tam rozczarowania, jeż-m mniemają, że przez 
zarządzone przed kilku dniami zatajanie wa­
do ności o stratach w okrętach handlowych, 
zdołają w pubHczność wmówić wiarę, że sprawa 
łodzi podwodnych została rozwiązaną. Od d. 1. 
lutego nie wiadomo w Niemczech nic w kołach 
miarodajnych o zatopieniu łodzi podwodnych, 
a jeszcze niezrę^zniejszem jest twierdzenie o 
schwytaniu niemieckich łodzi podwodnych. Nie 
można dość razy powtórzyć: Kto udaje się na 
•bszar zamknięty, będzie tam zgładzony.

Berlin, 20. lutego Urzędownie. W obszarze 
zamkniętym morza Śródziemnego łodzie pod­
wodne zatopiły w ostatnich dniach większą ilość 
cennych okrętów; między nimi zapełniony wiel­
ki włoski par.iwiec'wojskowy; dwa uzbrojone 
Earowce o 3000 i 4000 topach, z ważnym ładun- 

iem dla Salonik; włoski parowiec »Oceania« o 
A217 tonach reg. brutto, francuski parowiec 
»Mont Ventaux« o 3233 tonach reg. brutto; wre­
szcie francuski żaglowiec »Aphrodite« o 500 to­
nach reg. brutto, wiozący żelazo dla Włoch.

Bazylea, 20. lutego. »Corriere della Sera« 
donosi: Obniżenie cię liczby okrętów, zawijają- 
krych do portów włoskich, przechodzi najbar­
dziej pesymistyczne obawy. Okręty neutralne 
wcale nie dochodzą, okrętów innych państw 
czwór; orozumienia przybyło zaledwie kilka­
dziesiąt

Obliczenia włoskie,

»Corriere della Sera«, nie wiadomo na ja­
kich źródłach oparte, pudaje następujące obli­
czenie niemieckich łodzi podwodnych:

Niemcy mogły w ciągu 30 wojennych mie­
sięcy wybudować co najwięcej 150 łodzi pod­
wodnych. Dodawszy do tego 39 łodzi, które 
Niemcy posiadali w chwili wybt chu wojny i 28 
austro-węgierskich łodzi podwodnych, otrzy­
mamy łączną liczbę 217 łodzi podwodnych, z 
których około 100 zostało zniszczonych.

Polityka turecka.
Konstantynopol. W Izbie odczytał nowy 

Wielki Wezyr :laad basza program rządu, w 
którym wywodził o zamiarach nieprzyjaciela, 
by Turków wyprzeć z cieśnin morskich, jak na­
stępuje:

' »Nie ustąpimy z Konstantynopola, jak dłu­
go jeden Ottoman żyje. W tej olbrzymiej walce 

•ytrwamy w ścisłem szczerem braterstwie wo- 
jennem, obok naszych dzielnych zwycięskich 
sprzymierzeńców — nie obawiając się żadnych 
choćby najwiękazych ofiar.

Zewnętrzna polityka będzie polegać na 
wiernetn dotrzymaniu zawartych ze sprzymie­
rzeńcami umów, na ukształtowaniu tego przy­
mierza z możliwie największą korzyścią dla obu 
stron i na utrwaleniu dobrych stosunków z neu­
tralnemu.«

Izba wyraziła Telaadowi baszy jednomyśl­
ne wotum zaufania.

Przed największą bitwą w historyf świata?
Nazylea, 21. itego. Lloyd George i Asquith 

pewi< dzieli w pewnej mowie, że w przeciągu 

pięciu, tygodni należy oczddwać na froncie za­
chodnim początku największej bitwy w historyk 
W iednym z artykułów wstępnych »Thnesa« po­
wiedziano, że na froncie zachodnim zbliża się 
k .,^zsłrzygnięcie.

Hr. Cla/r.-Martinie a Słowianie,
1 ie wiadomo, pisze »Česky Dennik«, co od­

powiedział prezydent ministrów na wywody de- 
putacyi niemieckiego Związku narodowego i ja­
kie stanowisko zajmic wobec wyrażonych przez 
nią życzeń. Rzecz wszakże pewna, iż każdy na­
prawdę austryacki mąż stanu, a za takiego hr. 
Clara-Marí Lnic chce uchodzić niewątnliwie, z 
całą energią mus' w interesie państwa odrzucić 
żądania Niemców. Powinienby on Niemcom po­
wiedzieć, że teraz nie pora na przewroty i eks­
perymenty. Powinienby ich pouczyć, w czem 
tkwi zadanie państwa, złożonego z wielu naro­
dowości i że zwłaszcza dzisiaj najmniej liczyć 
można, na germanizacyę Austryi, na przywróce­
nie jej charakteru niemieckiego, tak, iżby pauu- 
jącwm żywiołem w Austryi byli Niemcy, a sło­
wiańska większość tworzyła tylko »narodowo­
ści«, jak rzecz ma się na Węgrzech. Powinienby 
także Niemcom wskazać na. moment mor? lny, 
inianowic-e, że w odpowiedzi na notę koalicyi 
o oswobodzeniu drobnych narodowości w Au- 
stry' wskazi no, iż słowiańskim narodom w Au­
stryi przysłużą zupełne prawo istnienia. W 
chwili więc, gdy koalieya, a zresztą nie tylko 
ona, bo także Wilson i państwa neutralne doma­
gają się zupełnej swobody narodów, byłoby błę­
dem bardzo niebezpiecznym, pośrednio lub bez­
pośrednio wyrywać państwu broń z ręki.

2ądrnia Niemców austryackich.
Na ostatniem posiedzeniu wspólnego wy­

działu wykonawczego, ustanowionego przez 
związek narodowy niemiecki i stronnictwo 
chrześcijańsko - społeczne, obradowano nad 
wspólnemi liniami wytycznemi i przyjęto je w 
następującem brzmieniu, które prezydyum po­
dało d > wiadomości prezydenta ministrów hr. 
Clam-Mar tinica:

Zjednoczenie chrześcijańsko-społeczne po­
słów niemieckich w parlamencie' austryackim, 
związek narodowy n-»miecki Izby posłów i wie­
deńskie stronnictwo chrześcijańsko-społeczne 
przy przestrzeganiu zasad swych stronnictw, są 
gotowe współdziałać w kwestyach następują­
cych celów:

1. Skupienie, wszelkich sił dla uzdrowienia 
następstw społecznych i gospodarczych wojny. 
2. Wytrwanie w przymierzu z państwem nie- 
mieck'em, tak wielce wypróbowanem w obe­
cnych ciężkich czasach. 3. a) Dążenie do ściślej­
szego gospodarczego złączenia Austro-Węgier 
i Niemiec, w danym razie w miarę rozwoju go- 
soodarczego dążenie stopniowe do związku 
cłowo-handlowego; b) zawieranie traktatów 
handlowych : innemi państwami wspólnie z pań­
stwem niemieckiem i zapewnienie odpowiednich 
obszarów zbytu. 4. Spowodowanie zmiany kon­
stytucja, o ile to okaże się koniecznem i zmia­
ny regulaminu Rady państwa. 5. Zapewnienie 
Niemcom w Austryi tego stanowiska, iakie wy­
maga interes państwa. 6. Przepiowadzenie re­
formy administracyi państwowej, utrzymanie w 
mocy samorządu krajowego i gminnego i odpo­
wiednie do istniejących w poszczególnych kra­
jach osobnych stosunków i potrzeb ludności 
rozwinięcie go. Dalej zaprowadzenie w Cze­
chach podziału na obwody i zapewnienie odpo­
wiedniej ochnny ustawowej mniejszościom nie­
mieckim w innych krajach koronnveh. 7. Przy 
przeprov idzeniu wyodrębnienia Galicyi w myśl 
pi-ma odręcznego z dnia 5. listopada 1916 czu­
wanie, by rozszerzona autonomia tego najwięk­
szego. kraju koronnego austryackiego nie dopro­
wadziła do rozluźnienia wspólności państwowej 
i by przyłem pod każdym względem przestrze­
gano i zapewniono zwłaszcza interesa państwo­
we natury wojskowej, finansowe!, komunikacyj­
nej i inne. 8. Ustalenie zaprowadzenia niemie­
ckiego języka państwowego w miarę, odpowia­
dającą w pełni potrzebom państwa i uporząd­
kowanej administracyi, przyczem w krajach ró­
żnojęzycznych nr leżałoby uwzględnić w urzę­
dzie i szkole językowe potrzeby ludności inno- 
jłzycznej. 9. Przeprowadzenie i zapewnienie 
niemieckiego charakteru krajów niemieckich 1 
części krajów, zwłaszcza c. i k. stolicy i rezy- 
dencyi atlanta Wiednia. 10. Bronienie, przy ure­

gulowaniu stosunków gospodarcz; ch austro- 
węgierskich z całym naciskiem interesów Aw- 
stryi.

Nowy minister honwedów.
Budapeszt, 21. lutego. Dziennik urzędowy 

ogłasza pismo odięczne w sprawie uwolnienia, 
generała-pułkownika Hazaya ze stanowiska wę­
gierskiego ministra honwedów z przydzieleniem 
do czynnej służby wojskowej i mianowania mar­
szałka polnego porucznika Szurmaya na mini­
stra honwedów. W piśmie odręcznem do bar. Ha- 
zaya wyraża mu monarcha w pełnem uznania 
w'ernych, gorliwych, zarowro w wojnie jak i W 
pokoju wyb tnych usług swoje ponowne, szcze­
gólnie pochwalne uznanie.

& Staś Mtrajijäi (9
Wiedeń, 20. lutego. C. k. Biuro korespoa- 

ddńcyffle donosi: Tutejszy "mbasador Stanów 
Zjedncczocych Ameryki wręczył w miiister- 
stwśe spraw zagranicznych notę (aide rr ira) 
następującą:

W necie z 9. grudnia 1915 w sprawie ^A»- 
eony« rząd amerykański wy łuszczył stanowi­
sko, na jakiem*stoi co do działalności łodzi pod­
wodnych w wojnie na morzu. To stanowisk» 
wyrażone zostało jeszcze przedtem wobec ce­
sarskiego rządu niemieckiego w jasny iposób, 
a rząd Stanów Zjednoczonych był zdania, że «, 
i k. rząd został o niem powiadomiony. C. i k 
rząd odpowiedział notą z 14. grudnia 1915 r., W 
której oświadczył, że ani nie zna dostatecznie 
wymiany zdań, odbytej między Stanami Zje­
dnoczonymi a Niemcami, ani też nie sądzi, żeby 
nawet zupełna znajomość tej wymiany zdań W 
tym wypadku wystarczyła do osądzenia opra­
wy »Ancony«, ponieważ jest to sprawa odmien­
nej natury. Mimo to c. i k. ministerstwo rpraW 
zagranicznych w nocie swojej z 29. grudnia 1915 
(odpowiedź na rolę ambasady ame, / kańskiej H 
21. grudnia 1915) oświadczyło:

»Co się tyczy zasady, wyrażonej w wielco 
szanownej nocie, że nieprzyjacielskie okręty 
prywatne, jak długo pi« uciekają lub nie stawia­
ją oporu, nie powinny być niszczone, zanim po­
dróżni nie bęJą przeniesieni w bezpieczne miej­
sce, to c. i k. rząd jest w możności przychylić się 
do tego zapatrywania gabinetu waszyngioór 
skiego.«

Dalej rząd austro-węgierski z okazyi zato­
pienia parowca »Persia« w styczniu 1916 rok« 
oświadczył, że chociaż nie powiadomiony o te« 
zajściu kierować się będzie zasadami, do któ 
rych się zobowiązał z powodu sprawy »Ancony«^ 
gdyby rię miało pokazać, że na Austro-Węgry 
w tej sprawne spada odpowiedzialność.

Rówmocześnie z zawiadomieniem rządu ni» 
mieckiego z 10. lutego 1916 r. rząd austro wę- 
giersKi oświadczył, że »jakiekolwiek w jakim­
kolwiek celu w działa uzbrojone okręty handlo­
we wskutek tylko tej okoliczności tracą charak­
ter statku pokojowego« i że rze względu na ta 
austro-węgiersaie siły zbrojne morskie otrzyma­
ły rozkaz, by takie okręty traktować jako okrę­
ty wojenne«.

Stosownie do tego oświadczenia na «sorstf 
Sródziemnena zostały prawdopodobnie prze» 
austro-węgiorslde łodzie podwodne — ra*opio- 
ne okręty, na których się znajdowali obywatdbr 
emerykaóecy. Niektóre z tych okrętów, jak n. p« 
parowce angielskie »Secesrio« I »Welch prince«^ 
storpedowane zostały bez ostrzeżenia przez Ła­
dne podwodne, jadąco pod Hagą austro-w^> 
głerską.

Ambasador amerykański w Wiedniu zażą­
dał wryjaśnień o tych wypadkach, dotąd jednaj 
nie otrzymał żadnej odpowiedzi.

Równocześnie z oświadczeniem niemie- 
z 31. sfvrznia 1917 r., które pewne czę­

ści mórz na wybrzeżach krajów koalicyi ozna­
cza jako zagrożone przez łodzie podwodne, c. i 
k. iŁąd podał do wiadomości, że Austro-Węgry 
i ich sprzymierzeńcy od 1. lutego 1917 r. począ 
wszy »wszelkimi środkami uniemożliwiać będą 
wszelką żeglugę w obrębie pewnego >beza-n 
zamkniętego«.

Z tych w/wodów można w niosko* rać, ć»» 
zapewnienia, dano z okazyi wypadku z »Anco»ą< 
a ponowione w dyskusyi nad wypadkiem z »P»e- 
sią«, w» wsaysť ich ietotu"ch punktach tą fe 
same, jakie zawarte jyły w nocie *»earskfeg« 
rząd« nlrnnted-Jege z 4. m|« 1916 k.tćre ta« 
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oświadczenie brzmi: »Aby wypełnić ogólne mię­
dzynarodowe zasady o przytrzymywaniu, prze­
szukiwaniu i niszczeniu okrętów handlowych, 
takie okręty nie będą zatapiane ani w obrębie, 
ani poza obrębem części morza, ogłoszonej jako 
cbszar wojenny, bez ostrzeżenia i bez ratowa­
nia życia ludzkiego, chyba, żeby te okręty ucie­
kały albo stawiały opór« i że te zapewnienia 
zostały oświadczeniami rządu austro-węgier- 
skiego z 10. lutego 1917 r. mniej lub więcej zmie­
nione.

Ponieważ wskutek tego rząd Stanów Zje­
dnoczonych ma wątpliwość, jak tłómaczyć nale­
ży te oświadczenia, zwłaszcza ostatnie z nich, 
rząd Stanów Zjednoczonych pragnie dowiedzieć 
się ostatecznie i jasno, jakie stanowisko c. i k. 
rząd co do wojny łodziami podwodnemi zajmu­
je i czy zapewnienia, dane z ckazyi wypadków 
»Ancony« i »Persii«, należy uważać za zmie­
nione i cofnięte.

Jak się dowiadujemy, treść tego »aide mé­
moire« badana jest w ministerstwie spraw za­
granicznych co do strony rzeczowej, poczem da­
na będzie odpowiedź.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Z Sejmu węgierskiego.
Na jednem z posiedzeń Sejmu węgierskie­

go w ubiegłym tygodniu wniósł poseł Bela Kele­
men interpelacyę, która w Sejmie wznieciła 
szczególniejszą sensacyę. Według sprawozdań 
prasy węgierskiej zwrócił poseł Kelemen uwa­
gę na szczególniejsze stosunki, panujące na i za 
frontem.

Obchodzenie się z rannymi i chorymi jest 
tego rodzaju, że trudno je skwalifikować; o lo­
sie ranných rozstrzyga ranga wysokich lekarzy 
wojskowych, którzy w czasie pokoju pełnili tyl­
ko administracyjną czynność — a w szczegóły 
obchodzenia się z chorymi nie są zbyt wtajemni­
czeni. Stąd zdarzają się rzeczy takie, że chirur­
gowie są zajęci w oddziałach dla chorób we­
wnętrznych lazaretów wojskowych a interniści 
w oddziałach chorób zakaźnych. Zaskorupiałe 
zapatrywania niektórych aktywnych lekarzy 
wojskowych kierują się więcej zasadami »Dienst­
reglement«, niż zasadami, mającemi na celu 
utrzymanie przy życiu materyału ludzkiego. 
Niemcy wykazują, że u nich 70 do 80 procent z 
rannych lub chorych wraca jako wyleczonych 
na front. U nas cyfr podobnych nie ogłasza się, 
choć bylibyśmy ciekawi dowiedzieć się, jak wiel­
ki procent chorych i rannych jako uleczonych 
wraca na front. Jeśli nasze cyfry są w tym 
względzie groźniejsze, to winne są temu specyal- 
ne stosunki.

Interpelant w ubiegłej jesieni przy sposo­
bności jednej z górskich wycieczek miał sposo­
bność zliczyć 30 automobilów, na których roz­
pierali się dostawcy wojskowi, rozmaici pano­
wie z najrozmaitszych centrali i towarzystw 
produktów wojennych, — panowie wyfraczeni, 
panie wybrylantowane aż po zęby, wszystko to 
posługiwało się automobilami, podczas gdy cho­
rzy i ranni na froncie i poza frontem, transporto­
wani są na nędznych wozach chłopskich, po­
nieważ niema do rozporządzenia innych środ­
ków przewozowych. — U Niemców jest to ina­
czej; tam rekwiruje państwo wszystkie automo­
bile, które gdziekolwiek się znajdują, tam nie 
używa się ich do czego innego, jak tylko do 
transportu chorych i rannych.

Inne nadużycia dzieją się przez wciąganie 
do armii suchotników Gdy ci wpadają już w 
stan beznadziejny, odsyła się ich po prostu poza 
front, aby zaraza w imię Boże dalej się rozsze­
rzała.

Poza frontem marnotrawienie złota i pie­
niędzy przybiera niesłychane rozmiary. Żołnierz 
na froncie obywać się musi tern, co mu ledwie 
do życia starczy — poza frontem opływają czę­
stokroć ludzie w luksusy i dostatki. Specyalnie 
uderza niesłychana taniość wszystkiego w kwa­
terze głównej w przeciwstawieniu do niesłycha­
nej drożyzny szczególnie w Budapeszcie)?), naj- 
droższem mieście kontynentu. Mimo to właśnie 
w kwaterze głównej oficerowie wyżsi pobierają 
niesłychane dodatki polewę (Feldzulagen). Nie 
tylko zresztą w złoto obfitują oni, także wszel­
ka cześć, wszelkie odznaczenie im przedewszy- 
stkiem przypada w udziale: oficerowie z fron­
tów bojowych mają też od dawna wyrobione 
zdanie o dygnitarzach z wyższych komend, ude­

korowanych od stóp do głów. Płace i dodatki 
do płac wyższych oficerów dawno już przekro­
czyły wszelką dozwoloną miarę, jeden na przy­
kład Feldmarschalleutnant — wymieńmy g<~, na­
zywa się von Höfer — pobiera oprócz swojej 
pensyi, na konto rozmaitych dodatków przeszło 
20.000 K. Interpelant wymienił pana Feldmar- 
schalleutnanta Höfera, ponieważ jego nazwisko 
jest nazwiskiem najczęściej wymienianego ge­
nerała armii. Pan von Höfer, jak ogólnie wiado­
mo, cały przeszło rok 1916 przepędził we Wie­
dniu i parę zaledwie razy składał wizytę w kwa­
terze głównej. Cały ten czas przebywał we Wie­
dniu i tam go można było widzieć, gdy wycho­
dził lub wchodził do ministerstwa wojny, ten 
sam »Höfer«, którego nazwisko w każdym ko­
munikacie czytano.

Co o tern każdy mógł pomyśleć? — U Niem­
ców każdy komunikat podpisany jest przez te­
go, który go ułożył. Więc najpierw Stein, potem 
Freytag-Loringhoven a obecnie Ludendorff. Dla­
czego tylko nasz komunikat podpisywany jest 
przez Feldmarschalleutnanta von Höfera? Czy 
on w polu się znajduje? Nigdy! I mimo to ma on 
pobierać tak wysokie dodatki połowę (Feld­
zulage) do swojej pensyi? To jest prawie nie do 
uwierzenia! Tern bardziej nie do uwierzenia, 
gdy przeciwstawi się temu, że sieroty po pole- ' 
głych bohaterach otrzymują po 4 K miesięcznie.

Płace panów oficerów z korpusu automobi­
lowego także mają swoją historyę. Panowie ci 
otrzymują nawet dodatki na utrzymanie koni — 
poco? Niesłychane stosunki panują też przy tak 
zwanych komendach obwodowych. Tam pełni 
służbę 150 oficerów i żołnierzy, do którejby mo­
żna 10—15 oficerów użyć. U Niemców jest ina­
czej.

Interpelant szerzej zajmuje się stosunkami 
w wojennej kwaterze prasowej, w której u Niem­
ców 10—15 ludzi pełni tę robotę, do której u nas 
używa się 10 razy tyle sił. Niemcy mają tam kil­
ku oficerów i 10—12 żołnierzy. Nasza kwatera 
prasowa liczy w gronie swojem jednego genera­
ła, jednego pułkownika sztabu generalnego, je­
dnego komendanta placu, kilka tuzinów ofice­
rów i 100 żołnierzy, którzy wszyscy razem nie 
czynią więcej, niż owych 15 Niemców. To też 
niemiecka kwatera prasowa kosztowała milion 
— nasza pożarła już 4 miliony. W czyim intere­
sie dzieje się to bezmyślne marnotrawienie pie­
niędzy? Gazety przecie pracują na własny koszt, 
z własnych funduszów opłacają swoich sprawo­
zdawców wojennych. Ale za to pan generał-ma- 
jor von Hoen pobiera jako komendant wojennej 
kwatery prasowej Feldzulagi, chociaż jako dy­
rektor wiedeńskiego archiwum wojennego znaj­
duje się we Wiedniu. Pan von Hoen i jego ofi­
cerowie zdobyli także dotychczas najliczniejsze 
dekoracye. Ci natomiast, którzy wojnę tę jako 
sprawozdawcy lub historycy opisują, nie otrzy­
mali najmniejszego medalu. Jedyny wyjątek sta­
nowi literat Franciszek Molnar, który jednak 
swego oficerskiego krzyża orderu Franciszka 
Józefa wcale nie zawdzięcza panu Hoenowi. Tak 
jest i z innemi rzeczami. Weźmy na przykład 
przemysł kinematograficzny, którego główną 
atrakcyę stanowią filmy wojenne. Zamiast filmy 
te rozdzielić między więcej firm, wojenna kwa- 
jGr? Prasÿwa oddała je wyłącznie jednej wie- 
denskiej firmie »Sascha-film« za śmiesznie nizką 
cenę, w preszburskim procesie przeciw Ivance 
wyszło na jaw, że pewna wiedeńska dama otrzy­
mywała trzecią część ceny za sprzedane wojsku 
bydło. Z tego okazuje się, že w XIII. oddziale 
c. i k. ministerstwa wojnv oddaje się dostawy 
wojenne tylko tym ludziom, którzy umieją się 
zasługiwać wobec pewnych dam. Byłoby, zaj- 
mującem dowiedzieć się, jak się bliżej przedsta­
wiają stosunki w owym XIII. oddziale minister­
stwa wojny.

Poseł Kelemen domaga się zbadania poru­
szonych przez mego kwestyi i zdania z nich 
sprawozdania Izbie.

Z Cieszyna i okolicy.
Schronisko żołnierskie w Cieszynie. Otrzy­

mujemy następujące pismo: Szanowne Wyda­
wnictwo! Otwarte dnia 4. lutego b. r. w Cieszy­
nie schronisko dla żołnierzy rozwija się dosko­
nale i wykazuje z dniem każdym coraz większą 
frekwencyę. W ciągu pierwszych dwóch tygo­
dni cyfra gości wynosiła już około 1200 osób, 
mimo szczupłej obecnie ilości rekonwalescentów 

* *na/eé° garnizonu. Według narodowości liczba 
odwiedzających schronisko w powyższym okre­
sie czasu przedstawia się następująco: 526 Niem­
ców, 319 Polaków, 232 Czechów7, 22 Rusinów, 
18 Bośniaków (Serbów), 13 Włochów, 5 Rumu­
nów i 3 Kroatów. W miłych pokojach schroni­
ska czują się żołnierze jak w domu, znajdują tu 
przyjemną i zajmującą lekturę i gry wszelkiego 
rodzaju a także to miejsce, skąd najlepiej i naj­
wygodniej przesyłać wiadomości do swoich naj­
bliższych. Szanowne Wydawnictwo przesyła 
schronisku bezpłatnie jeden egzemplarz swej 
cennej gazety, wobec czego zarząd schroniska 
korzysta ze sposobności, aby na tern miejscu 
złożyć Szan. Wydawnictwu za pocieranie celów 
schroniska serdeczne podziękowanie w imieniu 
wszystkich, którzy z niego korzystają.

W sprawie obiegu niklowych 20-halerzó- 
wek donosi telegram z Wiednia co następuje: 
Według don esień, jakie doszły do ministerstwa 
skarbu, zdaje się być wśród publiczności roz­
szerzone mniemanie, jakoby niklowe 20-hale- 
rzówki, co do których w prywatnym obiegu nie­
ma już obowiązku ich przyjmowania, także w 
obiegu płatniczym z państwowemi kasami utra­
ciły już swą moc płatniczą. Dlatego zwraca się 
uwagę, że monety te jeszcze aż do 30. kwietnia 
b. r. musza bvć przyjmowane.

W sprawie wvnlacania zasiłków w tutej­
szym urzędzie podatkowym były w ostatnim 
czasie głośnemi skargi na niestosowne i obraża- 
iące obchodzenie się niektórych urzędników i 
organów, utrzymujących porządek, z żonami 
powołanych do wojska. Ogólne n. p. oburzenie 
wywołała ta okoliczność, że w czasie dni wy- 
^łat. w styczniu, wśród największych mrozów, 
kobiety musiały czekać w szeregu (»ogonku«) 
na dworze przed gmachem sądowym, ponieważ 
na korytarz ich nie wpuszczono.

Swoją drogą część winy spada tutaj tak­
że na samą publiczność, która niepotrzebnie tło­
czy się. Od obydwóch stron można jednak wy­
magać więcej taktu i wyrozumienia

Pozdrowienia z pola walki. Zasyłam z pola 
ozanownej Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki 
Cieszyńskiej« serdeczne pozdrowienie, jako też 
wszystkim czytelnikom tego pisma, a szczegól­
nie ks. proboszczowi Janśy, za którego pośre­
dnictwem otrzymałem tak pożyteczną gazetę. 
Jest nas tu kilku Polaków, tak sobie ją peda- 
wamy z rąk do rąk i znów niecierpliwie wycze­
kujemy nowego numeru. Antoni Kocyan, poczta 
połowa 287.

List żołnierza z frontu włoskiego. Wczoraj 
wróciłem ze służby wywiadowczej zdrów i ca­
ły za łaską Boską. Tych kilka dni, pełnych hu­
ku, trzasku, jęku, modlitwy i przekleństw wy­
ryje się w mojej pamięci. Chodziło o rzecz wa­
żną, o to, by wyrwać nieprzyjacielowi pozycye 
korzystniejsze. Przygotowania odbyły się w zu­
pełnej cichości, nieprzyjaciel niczego nie prze­
czuwał. Z uderzeniem godziny wyznaczonej plu­
nęły minierki i armaty wszelkiego kalibru na 
nieprzyjaciela żelazem i ogniem. Nienrzyjaciel 
zaskoczony nie stawiał oporu. Spora ilość poj­
manych. Cieszyli się, że skończyły się dla nich 
wszystkie niebezpieczeństwa, widać było na ich 
twarzy nadzieję niedalekiego może powrotu do 
rodziny. Ale czy wszyscy atakujący wrócą? Bóg 
^o wie sam, ale niezbadany w Swoich wyrokach. 
Niejeden ze szturmujących polecał Bogu swoich 
drogich, niestety jednak nie wszyscy. Niektórzy 
mieli w oczach ogień podniecenia wyskokowego. 
>Bym nie czuł tego, co się ze mną dzieje,« od­
powiada jeden z nich na moje pytanie. — Po 
upływie godziny mniej więcej wszystko ucichło, 
księżyc jasną twarzą patrzył na przedpole tru­
pami zasłane, patrzał obojętnie, chociaż na wie- 
’e, bardzo wiele i bardzo smutnych tragedyj 
ludzkich spoglądał. Nie zadaie sobie pytania, 
czy nie oświeca ojca rodziny lub syna starych 
rodziców, którzy w dalekim kraju czekają z oba­
wą wieści o ukochanym, nie zastanawia się nad 
em, czy wszyscy w godzinie śmierci »żywymi« 

byli. Wszystkich zarówno oświeca światłem bla­
tem, upiornem. Blade, pokrwawione twarze po­
ległych ożywiają się. Na jednej trwogę widać i 
przerażenie nagłe, twarz jakby mu skamieniała, 
<nny zmarł w bolach i katuszach, które twarz 
jego wykrzywiły strasznie, tamten znów nagle
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musiał paść, bo oblicze pełne napięcia i uwagi. 
Dusze ich zaś stanęły przed sądem Najwyższe­
go. Czy obstoją?! Bóg miłosierny, a oni dużo, 
bardzo dużo wycierpieli, zapewne im to będzie 
policzone. J. B.

Nieszczęśliwy wypadek na kolei. W piątek 
po poł, ub. t. na cieszyńskim dworcu towarowym 
kolei północnej zdarzył się nieszczęśliwy wy­
padek. Przesuwacz Adam Roik przy kuplowa- 
niu wagonów dostał się pod wagon tak nieszczę­
śliwie, że cała prawa noga uległa zmiażdżeniu. 
Odwieziono go zaraz do szpitala Krajowego,

Poczta w Czarnogórze. Na c. i k. obsadzo­
nym obszarze Czarnogóry otwarto dla ogólnego 
użytku etapowy ui ząd pocztowy Rijeka. Do 
miejscowości tej można nadawać kartki poczto­
we, listy, druki [czasopisma] i wzorki towarów.

Nadawanie paczek do Galicyi Z powodu 
trudności przewozowych, wywołanych ograni­
czeniem ruchu kolejowego, ogranicza się przyj­
mowanie paczek do Galicyi aż do 24. lutego b. 
r. włącznie do paczek niezbędnych, z drożdża­
mi i pieniędzmi.

Nadawanie paczek do Turcyi. Z powodu 
trudności przewozowych wstrzymano czasowo 
przyjmowanie pakietów pocztowych do Turcyi.

Obrót przesyłek za pobraniem i zleceń ze 
zagranicą. Począwszy od 10. lutego 1917 nie 
może przenosić wysokość zagranicznego pobra­
nia albo zlecenia pocztowego (z wyjątkiem 
Niemiec) 200 K, zaś kwota takichże przesyłek 
do zagranicy wartości przeliczonej 200 K ozna­
czonej na podstawie każdoczesnego kursu dla 
przekazów pocztowych. Do końca lutego b. r. 
będzie się jednak doręczało i przesyłki na wyż­
sze kwoty opiewające.

Z życia politycznego czeskiego na Śląsku. 
Z Opawy donoszą że 4. b. m. odbyło się tam 
zebranie przedstawicieli czeskich stronnictw na 
Śląsku celem założenia wspólnego związku cze- 
sko-śląskiego, któryby przystąpił do narodowe­
go ogólnego związku czeskiego, celem wzmoc­
nienia politycznego stanowiska Czechów na 
Śląsku.

Ślązacy posiadają temperament. W Jano­
wicach przy Frýdku pobili się przy posiedzeniu 
gn innem dwaj sąsiedzi: 54-letni Pasieczny i 60- 
letni szewc Vašek, tak że obaj zachorowali. 
Pierwszy zmarł paraliżem tknięty po 24 godzi­
nach, drugi musiał być zaopatrzony i powoli 
tylko przychodzi do zdrowia. A tu jeszcze są 
ludzie, którzy twierdzą, że Ślązacy nie posiada­
ją temperamentu I

Rolnik o lichwie zbożowej. Do »Reichs­
post« pisze rolnik z Karyntyi: Rolnik dostanie 
za centnar metryczny pszenicy 34 K, ale 1 kg 
mąki sprzedaje się przeciętnie za 1 K. Weźmij- 
my ołówek i liczmy: Za 1000 kg pszenicy otrzy­
ma 340 K, z tych 1000 kg wymiele się 85%, co 
czyni 850 K, do tego 12% otrąb, 1 kg za 40 h, 
czyni 48 K. Razem tedy 898 K. Różnica 558 K. 
Do czyjej kieszeni one wpłynęły?

Z sali sądowej. (Za podejrzane żaku- 
pno garbnika) został skazany Hugo Rosen- 
zweig, właściciel garbiarni w Jabłonkowie, na 
grzywnę 50 K. W czerwcu mianowicie ubiegłe­
go roku zakupił on dwie fury garbnika od nie­
jakiego Jana Turonia i Jerzego Raszki. Później 
okazało się, że garbnik ten został skradziony 
handlarzowi drzewa Henrykowi Franklowi, któ- 
ny podał wartość skradzionej kory na 504 K. 
Rosenzweig kupił ją od wyżej wymienionych za 
240 K. Przed sądem tłómaczył się, że nie wie­
dział, skąd garbnik pochodził, a ponieważ do 
mego przynosili uzbierany garbnik zwykle mło­
dzi udzie i kobiety, nie r liai żadnego podejrze­
nia przeciw Turoniowi i Raszce, choć obaj są 
młodymi jeszcze chłopcami, a oświadczvli, że 
kora pochodzi z lasu p. Turonia. Sąd po prze­
prowadzeniu postępowania dowodowego nie 
nabył całkowitego przekonania, że oskarżony 
wiedział, że garbnik pochodzi z kradzieży, przy­
szedł jednak do przekonania, że oskarżony przy 
zastosowaniu należytej uwagi mógł nabyć po­
dejrzenia co do pochodzenia garbnika, zwła­
szcza że tu chodziło o większą jego ilość. Uzna­
no go więc winnym podejrzanego zakupna.

Na »Internat im. błog. Melchiora Grodzic- 
ckiego« złożyli: ks. Józef Lubojacki, kurat po­
łowy w Cieszynie 20 K; p. Joanna Śniegoń w Ja­
błonkowie 10 K; p. Anna Nowak w Ropicy 20 K. 
Za łaskawe datki serdecznie dziękuje i o dalsze 
uprzejmie uprasza W y d z i a ł »O piek i«.

Na opuszczone dzieci galicyjskie: p. Joanna 
Śniegoń w Jabłonkowie 10 K; p. Anna Nowak w 
Ropicy i ’• K.

Na »Macierz Szkolną« złożyli: p. Fr. Wolf 
w Szonychlu 3 K; p. Józef Gruszka, oddział ba­
lonowy, poczta połowa 60 — 10 K

Z Hażlacha. (Śmierć bohaterska.) 
Karol Cienciała, chorąży, najstarszy syn Pawła 
i Zuzanny Cienciałów, właścicieli gruntu w Ha­
źlachu, padł śmiercią bohaterską za ojczyznę 18. 
października 1916 aa włoskim froncie, na gó­
rze Pasubio, powiat Rovereto w Tyrolu, licząc 
19 lat. Zgasły był absolwentem średniej szkoły 
rolniczej w Oberhermsdorf, wstąpił przed ro­
kiem jako jednoroczny ochotnik do służby woj • 
skowej, służył przy c. k.- pułku tyrolskich 
strzelców i b-ał udział w bitwach na górze Pa­
subio. Tam został odznaczony za waleczne za­
chowanie się wobec nieprzyjaciela wielkim 
srebrnym medalem waleczności I. klasy. Ciało 
jego zostało pochowane 25. października 1916 
na Dohaterskim cmentarzu tejże góry na miej­
scu, zwanem Malga Bussa, z krzyżem i odpowie­
dnim napisem. Poległy syn, względnie brat był 
wielką pociechą całej rodziny, bo jak w szko­
łach, tak w służbie wojskowej rokował piękną 
przyszłość i bardzo oredko awansował, ale 
śmierć nieubłagana zakończyła wszystkie jego 
usiłowania i zniszczyła błogie nadzieje. Nabo­
żeństwo żałobne ku uczczeniu jego pamięci od­
będzie się w niedzielę, 25. lutego b. r. o godz. 
’A2. po południu w ewang. kościele w Cieszynie,

Z Karwiny. (Zgon.) W środę, dnia 21. b. 
m. o godz. l/23. rano zmarł tu po długiej i cięż­
kiej chorobie p. Fryderyk Proskowetz, dyrektor 
hrabiowskiego browaru w 64. roku swego ży­
cia. Pogrzeb odbędzie się w piątek po południu 
o godz. */s4. Zmarły był honorowym członkiem 
miasteczka Karwiny, przewodniczącym miej­
scowej Rady szkolnej i radnym gminnym i jako 
taki wywierał wielki wpływ na politykę i go­
spodarkę gminrą, zwłaszcza na polu szkolni­
ctwa miejscowego. Powszechnie uważany tutaj 
był za główną sprężynę gospodarki gminnej. W 
ostatnich czasach z powodu nieprzyjemnych 
zajść, o których tu powszechnie krążyły pogło­
ski, a wkońcu z powodu choroby zupełnie usu­
nął się od wszelkiej działalności.

Z Kisielowa. W dalszym ciągu na budowę 
kościoła w Kisielowie złożyli: pp. Józef Tomica, 
majster drenarski z Hażlacha 15 K; pątnicy z 
Dobrej, idący na Kalwaryę 10 K; Maryann? 
Kantor z Gumien za sprzedane cegiełki 30 K; 
Franciszek Grzybek z Gumien za sprzedane ce­
giełki 19 K 80 h; Jan Figuła z Końskiej za sprze­
dane cegiełki 5 K; Zuzanna Stwiertnia w Kisie­
lowie 200 K; zebrane na zabawie u Karola 
Stwiertni w Kisielowie 6 K; Józef Staniek z 
Ogrodzonej za sprzedane cegiełki 30 K; Paweł 
Branny z Puńcowa za sprzedane cegiełki 4 K; 
zebrane do skarbonki u Reginy Wachsmann w 
Kisielowie 20 K; zebrane przez Karola Stwier­
tnię na weselu Pawła Klajska z Katarzyną Po­
leczek w‘Kisielowie 17 K. Serdeczne »Bóg za­
płać« składa, oraz o dalsze datki uprasza K o- 
mitel.

Z Oświęcimia. (Na biedne dziec.) Za­
pamiętałe zmaganie się narodów od szeregu 
miesięcy, pozbawiając rodziny silnej dłoni mę­
skiej, sprowadziło jako jedno ze smutnych 
swych następstw znamienne rozluźnienie mło­
dzieży, dla której nie tyle dni powszednie, bo 
zapełnione nauką i posługami w domu, ile ra­
czej niedziele i święta nie zajęte należycie są 
dniami wybryków i opłakanego obniżania po­
ziomu moralnego. Ta nowa choroba naszego 
społeczeństwa, dziś aż nazbyt niestety wido­
czna, a w chwili wybuchu wojny tylko przewi­
dziana, służyła za pobudkę do otwarcia przy 
tutejszym Zakładzie wychowawczym ks. ks, Sa- 
lezyanów t. zw. Oratoryum, w którem młodzież 
Oświęcimia i najbliższych wiosek w niedziele i 
święta mile spędza czas wolny pod okiem księ­
ży i kleryków na ruchliwych zabawach i roz­
rywkach aż do wieczornego nabożeństwa w ko­
ściele, a w taki sposób zdała od niebezpie­
czeństw moralnych, powoli i nieświadomie ule- 
gà dobroczynnemu wpływowi wychowawczo- 
religijnemu. Tegorocznej jednak zimy wobec sil­
nych mrozów i niedostatecznego przykrycia wie­
lu uboższych, należało także pomyśleć o mate- 
ryalnem ich zabezpieczeniu. W tej myśli wy­
chowankowie Zakładu odegrali w teatrze do­
mov ym piękny dramat z czasów prześladowa­
nia chrześcijan p. t. »Wenancyusz« a cały do­
chód z rozsprzedaży biletów, około 1000 K, hoj­
niejszych datków, zebranych przy tej sposobno- 

! ści i 180 K ofiarowanych przez Dyrekcyę Za- 
I kładu, przeznaczono na wsparcie najbiedniej­

szych. Za tę kwotę zakupiono 20 ulnań zimo­
wych, 8 par drewniaków i 42 koszule zimowe. 
Podarki te rozdane były 55 chłopcom 18. b. m. 
podczas okolicznościowego wieczorku. Miał mu 
przewodniczyć sam p. starosta Oktaw Doschot, 
czemu niestety przeszkodziła choroba. W uro­
czystości tej ponadto wzięli udział prócz Przew. 
miejscowego duchowieństwa p. Radca Osuchow­
ski, Mecenas dr. L. Gąsiorowski, Inspektor szk. 
p. Ziemba, Dyrektor Kasy oszcz. p. Jaśkiewicz, 
Dyr. gimn. pr. p. Tobiczyk, Sekretarz Magistra­
tu p. Karasiński, oraz licznie zgromadzeni rodzi­
ce i opiekunowie obdarowanych. Po rozdaniu 
podarków inspektor szkół p. Ziemba w krótkiej, 
treściwej przemowie podniósł skuteczność dzia­
łalności ks. ks. Salezyanów w prowadzeniu do- 
tychczasowem Oratoryum, składając zarazem 
imieniem biednych dzieci serdeczną podziękę za 
opiekę, jaką ich otaczają. Wieczorek zakończo­
no kilku udatnými kupletami, jak »Chińczyk«, 
»Lekarz«, »Gazeciarze«, »Studenci i cywile«, 
wykonanymi przez oratoryanów i wychowan­
ków zakładowych, które dopełniły wesołego 
nastroju zebranej publiczności.

Gospodarstwo i przemysł.
Sprzedaż zagranicznych nasion jarzyno­

wych. Z polecenia urzędu dla wyży wienia lu­
dności centrala środków pastewnych sprzeda 
około 10 do 15 wagonów nasion jarzynowych, 
zakupionych za granicą. Centrala wprost wysy­
ła nasiona tylko w 50 kg plombowanych wor­
kach. Urząd żywnościowy ustanow i na nasiona 
te następujące ceny za 1 kg:

Z magazynu centrali 
w Wiedniu:

groch 3 K 98 h
szpinat 5 K 90 h
buraki wios. 6 K 28 h

» jesienne 6 K 65 h
kapusta 22 K 39 h
kwaki (bruk.) 7 K 18 h
karoty 58 K 22 h
mrrcliew 32 K 49 h
wł. kapusta 13 K 22 h
szalotka 1 K 73 h

Z magazynu odsprzedaw- 
cow, u których można 
mniejsze ilości zakupy­
wać (od ki kg do 50 kg): 

4 K 60 h do 5 K 60 h
6 K 80 h »
7 K 22 h »
7 K 65 h » 

25 K 76 h »
8 K 25 h » 

66 K 95 h » 
37 K 40 h » 
15 K 20 h »
2 K 24 h »

8 K 30 h
8 K 80 h
9 K 30 h 

31 K 40 h 
10 K —• h 
81 K 50 h 
45 K 50 h 
18 K 50 h
2 K 60 h

(zależnie od tego, jaką 
ilość kg się kupuje).

Cen tych nie wolno przekraczać, ale odsprze­
da wcom wolno nasiona sprzedawać ponżej po 
wyższych cen. Worki policzą centrala po 4 K 
za jeden. Odsprzedawcy mogą opakowanie przy 
sprzedaży poniżej 50 K policzyć po własnych 
kosztach. Kupujący może jednak sam dostarczyć 
opakowania. Przekraczanie powyższych cen, ja­
ko też sprzedawanie innych nasion za fałszy- 
wem podaniem, że są zakupione z cent.ali środ­
ków pastewnych, będzie ustawowo karane. Ce­
ny muszą być w lokalu odsprzedawcy uwido­
cznione. Ponieważ tylko ograniczoną ilość na­
sion będzie można z zagraricy dostać, zwraca 
się szczególniejszą uwagę kół interesowanych 
na obecnie nadającą się możliwość zakupna 
przez centralę środków pastewnych w Wiedniu, 
L, Trattnerhof (Futtermittelzentrale), która też 
udziela dokładnych wyjaśnień co do gatunków 
powyżej wymienionych nasion.
■■.■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Rozmaitości.
Nauczycieli niemieckich poległo dotąd li 

tysięcy. Pruskie ministerstwo oświaty uwiado­
miło sejmową komisyę budżetową, że dotąd po­
legło 10.950 nauczycieli niemieckich. Posady ich 
zajęły nauczycielki.

Berlin bez ziemniaków. Z powodu mrozów 
zaniechano zupełnie rozdzielania ziemniaków a 
w miejsce l1/? kg ziemniaków rozdzielać będą 
40 dkg mąki i 30 dkg pieczywa w tygodniu. Ci, 
którzy się w ziemniaki zaopatrzyli wcześniej, 
mogą w tygodniu zużyć tylko 2 funty (1 kg) ziem­
niaków.

Senzac/ny wynalazek Edisona. »Daily 
Chronicie« przynosi wiadomość o nowym wy­
nalazku Edisona, który będzie ostrzegać okrę­
ty zagrożone i sygnałować im blizkość łodzi pod­
wodnych. Zarządzono nadzwyczajne środki 
ostrożności, ażeby tajemnicę wynalazku zacho­
wać. Drogi, prowadzące do zakładów przemy­
słowych Edisona, stoją pod strażą wojskową a 
przystęp do nich jest dozwolony tylko samemu 
wynalazcy i jego najbliższym współpracowni­
kom.

Domieszka buraków do chleba. W najśwież­
szym numerze »Zbioru praw państwa niemie- 
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ckiego« ukazało się rozporządzenie prezydenta 
wojennego urzędu żywnościowego, w którem 
powiedziano, że z powodu braku ziemniaków 
do wypiekania chleba należy używać buraków 
pastewnych — surowych, gotowanych, suszo­
nych lub mielonych. Domieszka ta wynosić ma 
10 procent.

(Przy bolach gardła) są przepłukiwania gardła i ze- 
wtaęlrzne nacierania Fellcra kojącym ból antyscptyczoym 
fluidem z esencyi roślin z marką »Elza*, szczególnie do­
broczynnie działającemi. Ożywiają one na bolesnych 
miejscach cyrkul icyę krwi, hartują przeciwko szkodliwe­
mu zdrowiu działaniu zimna i są wskutek tego znakomi­
tym środkiem ochronnym przeciwko niedyspozycyom 
gaid'a. Przeszło 1PD.0J0 listów dziękczynnych potwierdza 
dobroczynne działanie ^ellera fluidu z esencyi roślin 
z marką »Elza« i my zalecamy mieć zawsze w domu ten 
od drwna wypróbowany środek ludowy. Ceny pokojowe: 
12 flaszek kosztuje wszędzie franko 6 K. Jedynie praw­
dziwy zamawia się u aptekarza E. V. Felleia, Stubica, 
«entrain nr. 322 (Kroacya). Należy bezwarunkowo kupo- 
wrć tylko ter prawdziwy, przez wielu lekarzy zalecany 

^Środek domowy, a nie pozwolić narzocać sobie aui naśla- 
downictw, ani też niewypróbowanych nowych p.ep>ra- 
łów. Równocześnie można zamówić Fellcra łagodnie 
przeczyszczają-e pigułk. rumbarbarowe z marką »Elza«, 
♦w dobry środek żołądkowy, 6 pudełek kosztuje franko 
4 K 4O.h, mają zawsze niezawodny skutek, łagodny i pe­
wny i chętnie są używane. Przez lekarzy wypróbowany 
2 przez każdego już po jednej próbie uznany. Tylko nie 
używać tak zwanyjh silnych środków przeczyszczających, 
które drastycznie działają. (eu)
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Cuh/ona wynajemców.
Pojawiło się rozporządzenie całego gabine­

tu w sorawie ochrony wynajemców. Najważ.iiej- 
szem postanowieniem tego rozporządzenia jest

zakaz níeusprav.ícdJiwíonego podwyższenia 
czyi ifzów.

Podwyższenie jest wtedy uzasadrionem, je­
żeli jest wywołanem podwyższeniem wydatków 
na utrzymanie i administracyę kamienicy, pod­
wyższeniem podatków z realności lub stopy | 
procentowej i należytości naocznych od ciążą­
cych na kamienicy długów. Za podstawę obli­
czenia dozwolonego podwyższenia należy brać 
czynsz, który płacił dotychczasowy wynajemca 
lub ostatni wynajemca.

Rodzinom zmobilizowanych nie wolno wogóle 
podwyższać czynszu

nawet, gdyby podwyższenie było usprawiedli­
wione powyźszemi daněmi, jeżeli te rodziny po­
bierają państwowy zasiłek na mieszkanie i ich 
utrzymanie byłoby zagrożone podwyższeniem 
czynszu. Jeżeli czynsz przekroczy tę granicę, 
to umowa jest nieważna i kamienicznik w ciągu 
roku ma zwrócić nadpłatę z ustawowym pro­
centem. Wynajemcy nie wolno zrzec się tego 
zwrotu.
©graniczenie prawa wypowiadania mieszkania.

Zakaz nieusprawiedliwionego podwyższenia 
czynszu nabiera szczególnej mocy przez to, że 
kamienicznik lie może gez wtżnych przyczyn 
wypowiedzieć mieszkania. Nadużywania prawa 
wypowiadania mieszkań pośrednio zapobiega

przepis, że kamienicznik nie może żądać od no­
wego wynajemcy wyższego czynszu od tego, 
jaki płacił ostatni wynajemca, wobec czego od­
pada powód do wypowiadania. Rozporządzenie 
nadto ogranicza prawo wypowiedzenia wprost, 
dopuszczając je tylko z ważnych przyczyn. — 
Temi przyczynami są: nieuiszczenie na’ czas 
czynszu, niezgodzenie się na usprawiedliwione 
podwyższenie czynszu, niewłaściwe zachowa­
nie się wynajemcy i t. d.

Urzędy mieszkaniowe.
O dopuszczalności podwyżki czynszu lub 

wypowiedzenia mieszkania roztrząsać będą w 
miastach, mających ponad 30.000 mieszkańców, 
urzędy mieszkaniowe, w mniejszych miastecz­
kach sądy powiatowe. Pizewodniczącego i je­
dnego zastępcę w miastach z własnym statutem 
mianować będzie prezydent miasta, w reszcie 
miast siaro sta. — Połowę członków tego urzę­
du mają stanowić kamienicznicy, połowę wyna­
jemcy, wyznaczeni przez burmistrza miasta. 
Urząd mieszkaniowy rozstrzyga po publicznej, 
ustnej rozprawie większością głosów w senacie 
złożonym z 3 członków, z których jeden będzie 
kamienicznikiem, drugim wynajenicą, a kieruje 
rozprawą przewodniczący lub jego zastępca. 
Urząd może przesłuchiwać świadków, którzy 
muszą się jawić i udzielić prawdziwych wyja­
śnień.

Rozporządzenie wchodzi natychmiast w ży­
cie i obowiązywać będzie do dnia 31. grudnia 
1Q18.

Wecie wydania pcwyźszegc rozporządzenia 
wynajemcy powinni się zorganizować i utwo­
rzyć stowarzyszenia wynajemców. Kamieniczni­
cy bowiem są dobrze zorganizowani, mają swe 
biura i pisma,
BBBEEJMI BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB

0 Pani moja!...
O Pani moja, Ty jesteś mocarną, 
Różańcem gromisz nieprzyjaciół szyki; 
na nic pyszałki, na nic motłoch dziki, 
wszystkich rozgniewasz i mniesz, by to ziarno, 
które dostają w wnętrze swoje żarna; — 
Twój więc Różaniec — broń dzielna, mocarna...
O Pani moja, Tyś wiernym Twym tarczą, 
choć się nieszczęścia piętrzą, by te wieże, 
których lik wojska, siła zbroić strzeże, 
zdroje łask Twoich przeciw nim wystarczą;... 
nrecz pójdą troski, niemoc i łza starcza, 
Twój Szkaplerz dla nich, by ognista tarcza...
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Piśmiennictwo.
Specyalna tnapk i frontu nad Soczą (Isonco) ukazała 

się świeżo w rfekładzie G. Freytaga; podziałka: 1:350.000, 
z poboczną mapką: Okolica Gorycyi z obsza­
rem Krasu, 1:150.000. Cena z przesyłką poc-.tową 1 K 
10 h. Mapa ta jest tak samo pięknie wykonana i użyte­
czna, jak wszystkie inne poprzednie, wydane przez za­
kład kartograficzny G. Freytaga. Liczne nazwy miejsco­
wości i przejrzyste wykonanie ułatwia znacznie oryen- 
towanie się w wypadkach, rozgrywających się nad wy­
żej wymienioną rzeką i około Gorycyi. W tym samym na-

Ks. O. ZAWISZA.

Wojna i prasa.
(Ciąg dalszy.)

Szczyt podłości prasy wskazują sprawo­
zdania z walk o Przemyśl. »Zdobycie Przemyśla 
przez Rosyan jest początkiem końca panowania 
Austryi w Galicyi. Podczas gdy żołnierze byli 
głodni, ranni bez opieki, żyli oficerowie w prze­
pychu i swawoli. Dosyć wspomnieć, że generał 
Kusmanek posiadał 200 krów a dla niemowląt 
i chorych ani kropelki mleka nie było. Nigdy nie 
postępują tak podle oficerowie rosvjscy, którzy 
dzielą się z żołnierzami wszystkiem, a wszelkie 
trudności walki w równej mierze z nim znoszą 
(«Times« 12. czerwca 1Q15). Upadek tej pier­
wszorzędnej twierdzy jest jednym z najświetniej­
szych zwycięstw, który uwolnił Ruś Czerwoną 
a csemiężycieli na zawsze, korzyści z niej coraz 
większe, gdyż armaty jej skierowane są orze- 
ciw pruskim wojskom« (»Ruskoje Słowo« 21. 
maja, »Ruskij Inwalid« 15. maja, »Times« 4. 
czeiwca, »F’garo« 31. maja).

Kiedy zaś Austrya napowrót zdobyła Prze­
myśl, te same dzienniki pisały: »Opuszczenie 
Przemyśla jest bez strategicznego znaczenia 
(gen. sztab rosi, gdy twierdza jest rzeczą dla 
!osyi wcale niepotrzebną, tylke w drodze sto- 

j-,c4i gdyż niema tam ni armat, ni amunicyi« 
( »Matin«).

Nawet wielbiciele tej prasy, wrogowie znie­
chęceni tak jawnemi kłamstwami i krętactwa­
mi, .występowali przeciw nim, wymierzali kary. 
»Najsurowiej potępiam te gazety angielskie, 
które głupim rodakom opowiadają, że wojska 
sprzymierzone nie umią walczyć, że najraczej 
uciekają, takie twierdzenia są zbrodnią (ang. 
oficer w »Times«),

W Odesie n, p. z powodu kłamstw jawnych 
zakazano drukowanie »Odesskija Nowosti« na 
czas, wojny, ve Wilnie »Kuryer Litewski « za- 
płacił 50 rubli, redaktora jego zasądzono na 2 
tygodnie aresztu, »Russkoje Słowo«, »Utro«, 
»Rossia« i inne gazety złożyć musiały po 300 
rubli (»Rjecz«). Rada ministrów w Petersburgu 
zaś przeznaczyła 700.000 rubli na »popularyzo­
wanie icojny w Rosyi« rozszerzeniem broszurek 
w milionowem wydaniu, rzuconych między lud 
przez. urzędników. Zawierają zohydzenie Au­
stryi i Niemców, wychwalanie Rosyi i caratu, 
bohaterstwa oficerów i żołnierzy rosyjskich i 
wezwanie 16-Ietnich do wstąpienia do armii, 
gdyż pnważnn czasy potrzebują każdego ra­
mienia.

W Rzymie 24. maja 1915 święcono pierwszy 
dzień wofiy wielkiemi manifestacyamł, ponie­
waż »Corriere d1 talia s przyniósł wiadomość o

Ja-’zie można nabyć inne mapki, odnoszące się do fron­
tu włoskiego: 1) mapę Tyrolu (aż do Werony—Wene- 
cyi), 1:350.000 i 2) austryacko-włoski obszar 
graniczr 1:600.000 (przegląd całego włorkiego ob­
szaru walki) i wreszcie 3) całe Włochy, 1:1,500.000 
(ważne do śledze ‘a walk morskich na Adryi, nrzE 
ostrzeliwaniu włoskich wybrzeży i t. d.); wszystkie wy­
żej wymienione mapy można nabyć po cenie 1 K 30 h za 
jedną w każdej większej kręgarni lub wprost u nakład­
cy: G. Freytag & Bemdt, Wiedeń, VII., Schottenfeld ». L2.
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▻ lĘKHA SKÓRA

co bardzo częste 
Po­

ło zanieczyszczanie 
przeszkadza uddy- 
(parowaniu) przeć 

a to jest niezdro- 
W celu ochrony Í

na twarzy i rękach, jaką u wielu ludzi podziwia­
my, daje swym właścicielom podwó<ne korzyści. 
Nasamprzód jest piękne, biała, miękka skóra nie­
zbędną dla zdiowia całego ciała, bo tylko ta czy­
stość i miękkość skóry umożliwia nieprzerwane 
oddychanie sl óry. Ponadto piękność twarzy i rąk 
robi na naszych bliżn-ch przyjemne, podobające się 
i ujmujące wrażenie. Nieczystości skórv pryszczy­

ki, zaskómiki, plamy, pie­
gi, ogorzałość i t. p. robią 
przeciwnie wstrętne wra­
żenie, 
jest niekorzystnem. 
nadto 
skóry 
chaniu 
skórę, 
wem. 
pielęgnowania skóry uży­
wa wielu tysięcy mężczyzn 
i kobiet Fellera skutecz­
nej pomady, twarz i skórę 
ochraniającej, marki »El­
za«, która tylko 2 K (2 ty­
gle opłatnie 5 K) koszta- 
je. W przeciwstawienia 
do często szkodliwych 
środków upiększających 
jest ona zupełnie nieszko­
dliwą. Pomada ta usuwa 
nieczystości na skórze^ 
chroni przeciw ogorzało­
ści, przeciw piegom, usu 
wa pryszczyki, zaskómiki 
i Ł. d. Zamiast ostrego^ 
często szkodliwego mydła 
można przy myciu twarzy 
eżyć Fellera liliowego my­
dła (1 K) lub Fellera bo­
raksowego mydła (80 h) I 
toaletowego proszku dn 
mycia (proszek borakso- 
wy. i K). Ceny pokojowel

Bxxjxiy porost włosów 
nadający każdej twi rzy piękniejszy wygląd, osią­
gnie się przez pielęgnowanie włosów Fellera praw­
dziwą 1 nnochina-pomndą do porostu włosów 
marki »Elza«. (Jeden tygiel nr. I. 1 K 60 h, silniej­
szy gatunek nr. II. 3 K.) Pomada ta wzmacnia skó- 
rę na gir,wie, zapobieg i łysinie i przedwczesnej si­
wi. nie, wywołuje n-wy porost zdrowycli, elasty­
cznych, długich włosów o kolorze młodości, czy .4 
kruche .włosy miękkimi i elastycznymi, tak że 
przyjmują łatwo formę pięknej fryzury. Pomuda ta 
nie zawiera żadnych szkodliwych składników i za­
sługuje przeto na pierwszeństwo przed szkodliwy­
mi preparatami . jakie wielokrotnie oferują nie- 
iptekarze. Do pielęgnowania wąsa Fellera wichs« 
pomada) na wąsy (50 hal.). Obstalować należy 

wprost u: E. V. Ftller, aptekarz. Stubica, centrais 
nr. 322 (Kro icya).
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Ranni, zabici i zajęci.

Ri nnl. Lista i trat Í03. Vaclavik Ferdynand, p. obr 
kraj. 86 z Morawki. — Liita strat 507: Antoszyk Jó;ef 
p. p. 13 z Rychwałdu; Ćmiel Józef, p. dra«. 12 z ßukowc«,

wielkiem zwycięstwie morskiem. Przed mini- 
ste.stwem marynarki i wojny wielkie tłumy lu­
dzi wznosiły okrzyki na cześć księcia Abruzzów. 
udy pokazało Się, że wiadomość o zwycięstwie 
jest nieprawdziwą, wściekłość tłumu skierowała 
się przeciw dziennikowi; redaktora odpowie­
dzialnego aresztowano, a wszystkie szyby w 
oknach budynku redakcyjnego wybito (»N. W. 
Journal«).

« 
Kłamstwa o Niemcach.

»Przyczyną wojny jest kongres 
eucharystyczny w Lourdes, na któ­
rym niemiecki cesarz, przebrany za kapłana, 
uchwalił z zastępcauii państw różnych wypo­
wiedzenie wojny i otrzymał od biskupa z Tar­
bes przyrzeczenie, że skarbiec kościelny zosta­
nie na cele wojenne oddeny Niemcom. Zapomo- 
cą takich pieniędzy prowadzą Niemcy wojnę z 
nami« (Lectura Dominical 17. paźdz. 1914).

O cesarzu niemieckim: »że umarł 
nagle wskutek krwotoku, co francuskie mini­
sterstwo wojny urzędowo potwierdza, że nie­
miecki na°tępca tronu został przy Paryżu ciężka 
ranny i umarł wskutek tych ran w Akwisgran:c 
(Ha-as 13. sierpnia 1914j a inny syn cesarza p*- 
legł w Warszawie (»Daily Telegraph«), gdzie 
t®# został pogrzebany« (»Daily Mau«).

(C. d. ..)



_ Str. 6. _______

Kucharczyk Józef« p. drag. 12 z Piotrowic; Macura 5Via- 
oerty, p. drag. 12 z Pogwizdowa; Mierka Franciszek, p. 
drag. 12 z Baszki; Pinkawa Robert, p. drag. 12 z Frýdku; 
Skotnica Rudolf, p. drag. 12 z Morawki; Skyba Józef, p. 
drag. 12 z Pietwałdu; Starzyk Józef, p. p. 13 z Nydku; 
Wróbel Józef, p. drag. 12 z.e Starych Hamer; Zając Fran­
ciszek. p. p. 57 z Bogumina. — Lista strat 511 : Schnür 
Edward, jedn. och. bat. strz. 13 z Karwiny. — Lista strat 
nr. 512: Boboń Jan, p. p. rusz. 27 z Gilowic, pow. Żywiec; 
Kiełbasa Jan, p. obr. kraj. 16 z Ujsoł; Skiba Jakób, p. p. 
rusz. 13 z Rychwałdu; Szkudro Jan, p. uł. 1 z Grójca; 
Werlik Józef, p. p. 57 z Morawki. — Lista strat nr. 514: 
Haas Fryderyk, por. rcz. p. p. 38 z Szonychla (drugie zra­
nienie!. — Lista strat 515: Chlebowski Juliusz, major (o 
ile inaczej nie zanotowano, rozumieć należy p. p. ICO); 
Pollak Fryderyk, chorąży rez. z Cieszyna; Romańczyk 
Jan, chor. rez. p. obr. kraj. 21 z Końskiej; Dübon Gustaw, 
jjedn. och. z Kocobędza; Dyczak Bruno, jedn. ochotnik 
z Bielska; Fajkosz Jan, jedn. och. p. obr. kraj. .31 z Ra­
dwanic; Landsberger Bruno dr., feldf. z odzn. jedn. och. 
z Frýdku; Michejda Władysław, jedn. och. feldf. z Ol­
brachcie; Ohmann Fryderyk, jedn. och. p. haub. 29 z 
Frýdku; Postulka Henryk, feldf. z odzn. jedn. och. z Kar­
winy; Posner Robert, jedn. och. z Cieszyna; Rymorz Pa­
weł, jedn. och. p. obr. kraj. 31 z Goleszowa; Szweda 
Franciszek, jedn. och. z Dąbrowej; Urbanke Rudolf, gefr. 
z odzn. jedn. ech. z Bielska; Volny Jan, jedn. och. p. obr. 
kraj, z Pietwałdu; Wechsberg Maks., plut, z odzn. jedn. 
och. ze Starych Hamer; żołnierze: Balcar Jerzy, p. obr. 
1er ij. 16 z Nierodzimia; Baran Leopold z Polskiej Ostra­
wy; Bardon Jan ze Śr. Błędowic; Bathelt Rudolf ze Sta­
rego Bielska; Bprnacik Franciszek ze Szonowa; Białoń 
Jan z Międzyśwlecia; Biernik Władysław, p. obr. kraj. 16 
z Rychwałdu, pow. Żywiec; Bierski Jan ze Zbytkowa; 
BI:».huta Ludwik z Frýdku; Bohacz Jan, p. obr. kraj. 31 
z Frysztatu; Borecki Jerzy z Ochab; Borkała Jan z Wiel­
kich Górek; Botur Rudolf, p. obr. kraj. 31 z Radwanic; 
Broda Jan z Ogrodzonej; Brudny Franciszek z Dębowca; 
Brudny Karol z Łączki; Brych Emanuel z Karwiny; Brzu­
cha Henryk z G. Toszonowic; Buček Jan z Frýdku; Bujok 
Jan z Wisły; Chlebek Franciszek, p. obr. kraj. 31 z Koń­
skiej; Chmiel Karol z Pośredniej Suchej; Chobat Józef, 
p. obr. kraj. 31 z Więclowic; Cholewa Emil 31 z Lipowca; 
Cholewa Jan, bat. art. fort. 5 z Ustronia; Cholewik Karol 
z Aleksandrowie; Chylek Ludwik ze Skoczowa; Ciencia- 
ła Franciszek ze Zamarsk; Cymorek Fr. z Ustronia; Czu­
pryna Józef z Dębowca; Dziendziel Józef ze Zarzecza.

Zabici. Lista strat 503: Haratyk Paweł z Jaworzyn­
ki (30/8 1916); Żagań Rudolf, p. obr. kraj. 12 z Zebrzy­
dowic (30/8 1916). — Lista strat 504: Pich Karol, p. ułan.
4, przydzielony do p. obr. kraj. 32 z Szobiszowic (7/10 
1916). — Lista strat 510* Lhotsky Wacław, jedn. feldf. p. 
obr. kraj. 37 z Polskiej Ostrawy (11—20/11 1916). — Lista 
strat 512: Nichtenhauser Eryk, por. rez. p. p. 99 z Biel­
ska (21/6 1916); Bystroń Karol, p. obr. kraj. 31 z Dolnych 
Błędowic (31/8 1916); Herma Karol Jan, p. p. 100 z Ale­
ksandrowie (15/5 1915); Motyka Jan, p. p. 93 z Oldrzychn- 
wic (30/8 1916). — Lista strat 513: Malik Jan, jedn. och. 
feldf. p. obr. kraj. 31 z Aleksandrowie (włoski »Czerwo­
ny Krzyż« doniósł, że zmarł 26—30/3 1916, nie udowo- 
duion« legalnie). — Lista strat 515: Schwarz Rudolf, po­
rucznik (o ile inaczej nie zanotowano, rozumieć należy 
p. p. 100) (6—16/6 1916); Sfonawski Paweł, jedn. och. feldf. 
z Bystrzycy (11—14/6 1916); Wacławczyk Franciszek, 
jedn. och. p. p. 20 z Frysztatu (5/9 1916); Bernacik Józef 
z Poręby (20/6 1916); Bielesz Józef z Koniakowa koło Ja­
błonkowa (10/6 1916); Botorek Franciszek z W. Kończyc, 
pow. Frysztat (6—16/6 1916); Bronowski Jan, p. obr. kraj. 
31 z Drogomyśla (21/7 1916); Bujok Paweł z Wisły (11— 
14/6 1916); Chrapek Rudo’f z Harbutowic (6—7/6 1916); 
Ćmok Alojzy ze S tona wy (6—26/6 191Ú); Donocik Stefan, 
p. obr, kraj. 31 z Bronowa (19/7 1916); Dulawa Jan, ma­
rynarz z Szobiszowic (26/9 1916); Duśa Józef z Nowej 
Wsi koło Frýdku (11—14/6 1916).

Zajęci. Lista strat 505: Feiner Robert, kadet-asp. 
p. p. 1 z 1 oręby (Syęabirsk, Ri jyaj. — L st, strat 506: 
Maticj Jerzy, p. p. risz. 21 z Leskowca (Perowsk, Ro­
sya). — Lista strat 507: Wacławik Edward, bat. strz. 5 
Z Żywocie (Rosya). — Lista strat 5G9: Krzoska oózef. kar 
pitan art. fort. 1 z Bogumina ,Berezówka, R< sya). — Lista 
strat 510: Scheuder Ludwik, kadet p. obr. kraj. 32 z Dro­
gomyśla. — Lista strat 511: Stusek Franciszek, jedn. och. 
p. obr. kraj. 16 z Rudzicy (Tjumen, Rosya). — Lista strat 
512: Löwenstein Otton, jedn. och. feldf. p. p. 84 z Cie­
szyna (Włochy); Borowy Tomasz, p. p. <9 ze Ślemienia, 
pcw. Żywiec (Parackij zawód, Rosya); Chlebík Leonard, 
p. art. fort. 9 z Karwiny (Samarkand, Rosya); Fober Pa­
weł, p. p. rusz. 31 z Hażlacha (był w rosyjskiej niewoli, 
wrócił jako inwalida Wymienny); Klimsza Józef, p. art. 
fort. 9 z Szumbarku (Samarkand, Rosya); Kocych Jan, 
p. p. .usz. 31 z Frýdku (był zajęty, ale znów wrócił); Ma­
cura Jan, p. p. rusz. 31 z Cieszyna (był w niewoli rosyj­
skiej, wrócił jako inwalida wymienny); Mrowieć Woj­
ciech, p. p. 89 z Łodygowic (Rybinsk, Rosya); Stanik 
Franc.szek, p. p. 89 z Mikuszowic śląskich (szpital ewak. 
nr. 6 w Moskwie); Suchy Józef, bat. art. fort. 9 z Herma­
nie, pow. Bielskc (Samarkand); Szlefek Andrzej, p.- p. 
rlisz. 31 ze Śmiłowic (był w niewoli rosyjskiej, wrócił jako 
inwalida wymienny); \. ojaczek Karol, bat. art. fort. 9 
i Żywocie (Kercńsk, Rosya). — Sprostowanie do listy 
strat 135; Gürtler Jerzy, p. p. rusz. 31 z Mikuszow’C ślą­
skich (był w nicv.oli, wrócił jako inwalida wymienny); 
sprost. do listy strat 162: Husar Józef, p. p. rusz. 31 z 
Ustronia (wrócił iako inwalida wymienny). — Lista strat 
513: Dołkowski Tadeusz, bat. strz. 23 z Białej (Wołoczy- 
sl-.a, Rosya); Müller Fryderyk, jedn. och. strz. z Białej 
(Chabarowsk, Rosya). — Lista strat 515: Bogocz Franci­
szek, jedn. och. (o ile inaczej nie zanotowano, rozumieć 
należy o. p. 100) z Frysztatu; Lówy Franciszek, jedn. och. 
feldf. z Cieszyna; Pindur Leon, jedn. och. feldf. z Trzyńca; 
Baaboś Antoni z Radwanic; Bathelt Karol ze Starego 
B'elska, Bc’lak Maurycy i Benedikt Karol z Polskiej 
Ostrawy; Białoń Adolf z Frysztatu; Blümel Wiktor z 
Bielska; Borgicł Antoni z Czechowic; Burda Józef z Puń- 
cowa; Burdak Franciszek z Polskiej Ostrawy; Chrobok 
Józef z Karwiny; Czakon Jan z Bierów; Czarnecki Jerzy 
z Drogomyśla; Czubok Alojzy ze Śmiłowic. (C. d. n.)

----------1---- ------------------------------
Wydawca: Ks. Józef Londzis w Cieszynie.

GWIAZDKA CIESZYŃSKĄ Nr. 16.

Nakładem »Dziedzictwa bloß. Jana Sarkandra* 
wyszła aktualna broszura p. t.:

Cs któy wtóć i irażlicy?
Napisał Dr. Wacław Olszak, lekarz w Karwinej, 

Cieszyn 1915.
Cena 1 egz. 50 h, z przesyłką 55 h; przy więk­

szych zamówieniach rabat.
Broszurkę tę powinien nabyć każdy, by siebie 

i swoich uchronić od zabójczej gruźlicy 
Zamówienia należy adresować:

»Dziedzictwo bł. Jana Sarkandra« (ks. Tománek) 
w Cieszynie.

A X- ■ * *>• ; • Xs.- •. <■>. z ’■ Ą •' ’? ■*’ ' ■ *
«■ < rj, A • • ‘

Tow. oszczędności i zaliczek 
== w CIESZYNIE == 

stowarzyszenie zarejestr. « nieograniczoną porcka
(w »Domu Narodowym«, w Rynku aa I. piętr*« 

a filiami: w Jabłonkowi«, we Frysztnci«, 
w Bogtunłni«, w Skoczowi«, w Dąbrowie i w Orłowni 

przyjmuje od członków i nieczłonków 

w’tladki na oszczędność 
do oprocentowania t płaci od nich

rocznie, od dała nestępnego po wpłacie aż do dnia p* 
przedzającagc wypłatę, a jak dotąd, samo za wkładko)» 
cycb opłaca podatek rentowy. Kapitalizacye półrocza« 
różyczki daje Towarzyztwo aa umiarkowany proceuł

Eskontuie weksle twych członków, udziela kredytu » 
podkład faktur i otwartych rachunków książkowy«« 

wydaj« skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień. z wyjątkiem świąt i nl* 
dziel, od godz. t. do 12. przed południem Í od godz. ł 

do 4. po południu.
W filii w Dąbrowej urzędują i poniedziałki, środy I piąt* 

od godz. 4. po południ«.
ZARZĄD

Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stów* 
rzyszenłn zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
L Domagalski. A. Teper. H. Fłlesiewicz

■ '!*■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•

: Kalendarz :
I OziedziM b!. lana Sarkandra i
; na rok I9Í7 :
■ wyszedł i jest do nabycia. 8

PIS Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe ■ 
S przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, J
■ bogatą piękną treść i ładne illustracye. ■ 
I Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. g

■ Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i ■ 
J na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank), g
■ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. J
3 Jana Sarkandra«, Cieszyn. g
■ ________________ ’

sture, lane, oprócz spalonych z rusztów, także forszty dę­
bowe i bukowe 3" grube, kupuje

JAN UNUCKA, fabryka maszyn w Cieszynie,
przy gazowni.

~Dwóch komorników,
murarza i cieślę, przyjmie do osobnego budynku i wynaj- 
mie każdemu po 2 zagony i pastwisko dla kozy Maryn 

Pieknik w Pastwiskach nr. 61, poczta Cieszyn.
Poszukuje się

ucznia
do nauki kominiarskiej pod dogodnymi .warunkami.. Zgłs- 
szenia przyjmuje Jan Pietraszko, majster kominiarski.

100 
100 
too 
100 
100 
100

Wyroby betonowe.
Wykonuję wszelkie roboty betonowe i mam na skła­

dzie mosty betonowe wielkie i małe,. rury betonowe 
wszelkiego gatunku, kamienie do studni, słupy do pło­
tów, koryta dla świń, krzyża wielkie i małe na cmentarze 
i t. d. Przyjmuję także kanały do roboty.

Przyjmę zaraz 2 robotników do wyrabiania rur.
Upraszam o łaskawe poparcie mojego przedsiębior­

stwu i kreślę się 
z wielkim szacunkiem

FRANCISZEK BRANKA
we Frysztacia, na Blejchu nr. 437.

• Pocztówki polskie! -
Dla handlarzy i kolporterów tanio do nabycia: 

- - • ■ . , Mk. 2,25
Mk. 2,75 
Mk. 4,25 
Mk. 3,25 
Mk. 5,25 
Mk. 6 5®

gwiazdkow. i noworocz. kolor. . .
gwiazdk. i noworocz., kolor., lepsze, tłocz.
gwiazdk. i noworocz,, kolor., świecące . . 
miłosnych, czarnych, z wierszykami . . < 
miłosn., kolor., świecąc., ze złoceniem . .

-jw artystyczn. krakowskich i t. d._ kolor. . .
Zamówienia adresować: Postschließfach 254, Posen.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o , '
według melodyi »Kto się w opiekj«.

□ST Cena 1 egz. 4 h.
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jana 

carkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Odpowiedzialny redaktor’ J. Polak.Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchanka w Cieszynie.

Czeki pocztowe na 
żądanie.

Czeki pocztowe na 
żądanie.

Praktyczne 

tabele procentowe 
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okr< i czasu i na dowolną 
stopę procentową ułożył i wydał F e r d. D y r n a, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedaje firma
IGNACY CYPRES,

—— KRAKÓW, ulica Szewska 13/5 === 
towary po nadzwyczajnie tanich cenach;
1 Brytania Ankcr-Remont. System Ros- 
kopf, 36 godz., z łańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk. elektr. złoty Remont. Syst. Roskopf, 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12.50; srebrny Roskopf o 3 kopert., bar- 

ł- dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont.
K 16,—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrne od K 5,—; zegarki damskie złote 

od K 60,—
□BF“ Bogato illustrowane cenniki darmo I opłatnie. “9C

Bank Cieszyński Kredytowy m Ctoszynin 
«towarzyszenie zarejestrowane e nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
.................... —u z filią w Dziedzicach

I udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich
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Gwiazdka cieszyńska
F smo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena a przesyłką pocztową: 
ci łorocznie . . , 9 K — h
półrocznie . . . . 4 » TO •
kwartalnie . . . . 2 » 25 »

Bez przesyłki p<>cztowe|: 
cc łorocznie . . . 8 K — h
półrocznie .... 4 » — • 
kwartalnie .... 2 » — »

Numer pojedynczy 10 hal. Numer pojedynczy 10 hal.
Numera ooiedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia .Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ- 
d r na »Stella« orzv ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); akób Reichmann, ageneya dr,’uników w Cie- Se- M' k Grfinfeid" trafika. Saska Kęp - W E gnanie (dworzec): Otto Müller i Strnirł.w Ra­

ze wski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza sit, nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
płaci sią 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek, 27. lutego 1917. Nr. 17.

gv- Pamiętaj» o składkacń na „Ms nad Ml« * BWtS katolicki im. bloo. Melchiora firodzlecklego" m Cieszynie. "W

Ożywiona, działa nose na 1 roncie 
— włoskim i zachodnim.

Wilii MiWUHliM
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 22. lutego. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany. rT

Wiedeń, 23. lutego. Urzędowo donoszą: 
Niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 24. lutego. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Odrzucenie włoskiego ataku na Pobrzeżu.

Wiedeń, 25. lutego. Urzędowo donoszą: 
Na froncie Pobrzeża działalność artyleryjska 
jest obecnie przy przeźroczystem powietrzu co­
dziennie dosyć ożywiona. W Go* rekiem wywią­
zała się przedwczoraj w od cink Vertoiby szcze- 
řóínie gwałtowna wídka artyleryi i minierek. 

'od ochroną silnego ognia zaporowego zaczepiło 
potem kilka włoskich kompanij nasze stanowi­
ska. Nieprzyjacielowi udało się ■wtargnąć do na­
szej najorzedniejszej lin Oddziały w ypróbowa- 
nego pułku pospolitego ruszenia nr. 2 wyrzuciły 
go jednak z niej zupełnie, n dały im dężk t star ­
ty i ścigi ły go aż do jego rowow.

Zast. szeta sztabu gen.: v. Höfer.

Wiedeń, 23. lutego. Uraędowo donoszą: 
Front armii gen. marszałka poln. Mackensena: 
Na zachód od ujścia Fuceu rozbiły się próby 
natarć rosyjskich fompan.

Front gen.-pułk. arcyks. Józefa: Wobec 
stałego mroź j nieznaczna czynność pot} czkowa.

1 ront armii gen, marszałka poln. ks. Leo­
polda oawarskiego: W kilku odcinkach frontu 
wzmożony ogień działów y i miotaczy min. 
Czynność naszych komend podjazdowych była 
także wczoraj zwycięską, większe operacye 
przeprowadzono koło Brzeżan i na połnoi ly 
zKchóď od Załoziec. Na obu miejscach w ykonały 
wojska nacierające dokładną czynność burzy­
cielską Koło Załoziec zabrano pozatem z nie­
przyjacielskich rowów 3 oficerów, 25C żołnierzy 
i 2 karabiny maszynowe.

Wiedeń, 24. lutego. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Odparte rosyjskie ataki w przełęczy tatarskiej.

Wiedeń, 25. lutego. Urzędowo donoszą: 
Na północny zachód od przełęczy tatarskiej ata­
kował nh nrzyjaciel po 7-godzinnem przygoto­
waniu artyiery,Fki-2m. Wtargnął on chwilowo do 
naszych rowów, aï«’ w przeciwataku został zu­
pełnie odrzucony. Zresztą nic ważnego.

Zast, szefa sztabu gen.- v. Höfer.

Zatopienie okrętu »Minas« z 1000 żołnierzy.

Berlin, 23, lutego. Biuro Wolffa donosi: Je­
dna z naszych łodzi podwodnych zatopiła 
17, lutego na morzu Śródziemnem 
strzałem torpedowym włoski pa­
rowiec t r a n s p o r i o w y »Minas' 2854 
parowiec uriał na pokładzie 1000 żołnierzy, 
ogromny ładunek . imunicyi i złoto wartości 3 mi­
lionów marek, przeznaczone dla Saloruk Zało­
ga parowca i całe wojsko, znajdujące się na po­
kładzie, •zginęło. Łodz ura towała ty Iko 2 ludzi.

iiloina M-uieiw i Kpsva
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Ożywiona działalność wofs": atakowych na 
froncie -osyjslám.

Wiedeń, 22. lutego. Urzędowo donoszą: 
Działalność naszych komend pościgowych i 
wojsk atakowych była wczoraj znowu bardzo 
ożywioną, zwłaszcza na obs; arze frontu między 
Dorną Watra a Dniestrem. Nasze oddziały speł­
niły wszędzie swe zadanie z sukcesem i przypro­
wadziły licznych jeńców, przyczem samo po­
niosły tylko bardzo nieznaczne atraty

Uloln w flool.
Żywsze utarczki

Wiedeń. 22. lutego. Urzędowo donoszą: 
Nad Yojusą żywsze utarczki. Na północny za­
chód od Peteleni rozpędzono nieprzyjacielskie 
bandy

Wiedeń, 23. lutego. Urzędowo don oszą: 
Niema nic do doniesień ia.

Wiedeń, 24. lutego. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń. 25. lutego. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Zast. szefa sztabu gen.: V. Höfer.

W Iteisi i Hor i Rwnia
Walki koło Rygi, nad jeziorem Narocz i między 

Dniestrem a Karpatami.
Berlin, 22. lutego. Naczelna kwntera do­

nosi: Front wojsk gen. marszałka poln. ks. Le< >- 
polda bawarskiego: Na południowy zachód od 

Rygi i na południowym brzegu jeziora Narocz 
rozbiły się przedsięwzięcia rosyjskich oddzia­
łów w sile jednej kompanii. Koło Labusy nad 
Szczarą i na kilku miejscach między Dniestrem 
a Karpatami lesisteini nasze wojska atakowe 
przeprowadziły skutecznie kilka przedsięwzięć.

Na froncie wojsk gen.-pułk. arcyks. Józefa 
i marszałka poln. Mackensena przy zawiejach 
śnieżnych działalność bojowa była tylko niezna­
czną.

Berlin, 23. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marszałka noki. ks. Leo­
polda bawarskiego: Koło Smorgonia, na zachód 
od Łucka, tudzież między Złotą Lipą i Narajów- 
ką był żywszv niż zwykle ogień artvle ryjski i 
miotaczy min. Koło /.wyżyna, na wschód od Za­
łoziec wtargnęły m sze wojska nacierające do 
rosyiskich pozycyj i wróciły po wysadzeniu w 
powietrze 4 sztolni minowych z 25C jeńcami (w 
tern 3 oficerów) i 2 karabinami maszynowymi. 
Na południowy wschód od Brzeżan natarcie 
wywiadowcze było również zwycięskie.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józefa: Nic 
szczególnego.

Front armii marszałka poln. Mackensena: 
N“sze wojska zabezpieczające odparły w dc linie 
■ »ei ełu koło Korbul atak kilku rosyjskich kom­
panii.

Berlin, 24. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: Przy ostrém zimnie bez szczególnych wy­
darzeń.

Pierv szy gen.-kwatermistrz: Ludendorff

»im» Bwwpm-tfflrp»
Niepowodzenia angielskich uderzeń wywia­

dowczych.
Berlin, 22. lutego. Naczelna kwatera do- 

no'i Front wojsk księcia Ruprechta Fawars!ce- 
gc Na południe od Armentieres po silném dzia­
łaniu ogniowem kilka angielskich kompanii 
wdarło się do naszej pozycyi. S’lny kontratak 
wyrzucił je natychmiast z powrotem. Przy oczy­
szczaniu rowów naliczono 200 zwłok angielskich 
i zabrano 39 jeńców.

Uderzenia wywiadowcze nieprzyjaciela na 
oob-dniowy zachód od Warneton, na połrdnie 
od kanału La Bassee i między Ancre i Sommą 
rie powiodły się.

Berlin, 23. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi Przy mgle i deszczu przebiegł dzień w 
większej części odcinków sookop : a. Na niektfó- 
rvek mieiscach frontu Artris i Sommv, t-kże 
mi’dzy Mozą i Mozelą doszło do lokalnych po- 
fvezek cddziałów wywiadowczych. Ujęto wię­
cej jeńców.
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Berlín, 24. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: W luku Wytshaete była żywa walka dzia­
łowa. Na froncie Artois odparto kilka angiel­
skich oddziałów wywiadowczych.

W obszarze Sommy obsadzili Anglicy kil­
ka opuszczonych przez nas, zabagnionych po- 
zycyi. W Szampanii zaatakowali Francuzi wie­
czorem i w nocy zdobyte przez nas 15. lutego 
linie na południe od Ripont. Ataki rozbiły się.

Na zachodnim brzegu Mozy wtargnął nie­
przyjacielski oddział na północny wschód od 
Avocourt w jeden z naszych przednich rowów. 
Przy pomocy natychmiast skierowanego kontr- 
natarcia oczyszczono rów natychmast i zatrzy­
mano jeńców.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Wojna w ItaM.
Położenie niezmienione.

Berlin, 22. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: Na wschód od Wardaru Anglicy usiłowali 
zagnieździć się przed naszą pozycyą. Rozpędzo­
no ich w walce na ręczne granaty.

Berlin, 23. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Berlin, 24. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: Na ogień przeciw greckim miejscowościom 
na wschód od Strumy odpowiedziano skute- 
eznem ostrzeliwaniem okrętów i angielskich po- 
zycyi.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Wojna Iiircyi i czwoorozuiwniB
Uplanowanie cofnięcie się koło Kut-el-Amary.

Konstantynopol, 23*. lutego. Główna kwate­
ra donosi pod 25. b. m.: Front nad Tygrysem: 
Według powziętego planu i aby utrzymać połą­
czenie z nadeszłymi posiłkami, cofnięte zostały 
na zachód nasz dzielne bohaterskie wojska, któ­
re trzymały od roku wysunięte stanowiska ko­
lo Kut-el-Amary, jako też na wschód i zachód 
od tego miejsca. Ruch wojsk pozostaje dla nie­
przyjaciela tajemnicą.

Anstryackie łodzie podwodne na morzu Śród- 
ziemnem.

Madryt, 24. lutego. Od chwili zaostrzonej 
wojny łodziami podwodnemi austro-węgierskie 
lodzie podwodne są bardzo czynne na morzu 
Śródziemnem. Szwedzki parowiec »Sogland« 
został, zdaje się, zatopiony przez austro-węg. 
łódź podwodną. Miało przytem zginąć 5 Ame­
rykanów. Austro-węgierska łódź podwodna we­
zwała na granicy hiszpańskich wód terytoryal- 
nych pewien parowiec hiszpański do wydań1 a 
angielskich pasażerów. Hiszpańskich i francu­
skich wybrzeży strzegą ostro liczne austro-wę­
gierskie łodzie podwodne. Siła Austryi w woj­
nie łodziami podwodnemi wzrosła potężnie w 
ostatnich czasach.

Zatopienie 6 okrętów holenderskich.
Haga, 25. lutego. Minister spraw wewnętrz­

nych otrzymał od posła holenderskiego w Lon­
dynie wiadomość, że koło Silly niemiecka łódź 
podwodna zatopiła 6 okrętów holenderskich, 
które równocześnie 22. lutego wyjechały z Fall- 
mouth o godz. 5. po południu. Dyrekcya linii 
Holandya—Ameryka otrzymała wiadomość, że 
załogi dwu okrętów są uratowane. Dwa parow­
ce tułają się jeszcze na morzu. Z załóg wysadzo­
no na ląd 200 ludzi.

Wzmagające się niebezpieczeństwo wojny 
amerykańskiej.

Berlińska »Tägl. Rundschau« donosi z Ha­
gi: »Daily Telegraph« przynosi następujące in- 
formacye z Nowego Jorku:

Pomijając Wilsona, który obecnie już nie 
wypowiada się publicznie, wszyscy członkowie 
gabinetu i liczni dygnitarze oświadczają, że Ame­
ryka spodziewa się wojny.
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Podobno Wilson nie traci nadziei, że na­
stąpi zwrot ku pokojowi, nie można jednak za­
poznawać coraz silniejszego domagania się ze 
stron} ogółu, ażeby prawa Ameryki były bro- 
nicnei

Jak się zdaje, Ameryka chce Niemcom dać 
sposobność do złagodzenia wojny morskiej wo­
bec państw neutralnych. Jeżeli zaostrzona woj­
na tncrska nie powiedzie się, to rząd niemiecki 
— jak sądzą w Ameryce, zgodzi się na wstrzy­
manie akcyi wojennej zapomccą łodzi podwo­
dnych. pod warunkiem, że Wilson jeszcze po- 
dejmie próbę skłonienia wojujących do obrad 
nad warunkami pokoju.

Pozostaje pytanie, jak długo opinia publi­
czna w Ameryce będzie znosić to położenie.

Carson o walce łodziami podwodnemi.

Londyn, 22. lutego. Przy załatwieniu budże­
tu marynarki przemawiał pierwszy lord admi- 
ralicyi Carson o walce łodziami podwodnemi, 
którą uważa istotnie za niebezpieczną, przeciw­
ko której niema żadnego środka cudownego. 
Carson wyraził atoli zapewnienie, że przez wy­
kończenie obecnie wymyślonych środków 
ochronnych, położenie znacznie się polepszy. 
W przeciągu pierwszych 18 dni lutego zatopio­
no 134 angielskich i neutralnych okrętów; w 
tym samym czasie zawinęło atoli 6675 okrętów 
do portów angielskich a 5873 okrętów wypły­
nęło na pełne morze. Co t’ę zaś dotyczy polity­
ki milczenia w sprawie niszczenia nieprzyjaciel­
skich łodzi podwodnych, to milczenie w tej 
sprawie przestrzegane dotyka najboleśniej ad- 
miralicyę niemiecką. Dalszą przyczyną nieogła- 
szania liczby strat nieprzyjacielskich jest tru­
dność stanowczego stwierdzenia zniszczenia ło­
dzi podwodnej. Wynika to z rodzaju walki. 
Mówca otrzymał sprawozdania o 40 walkach, 
stoczonych z łodziami podwodnemi od^początku 
lutego. W 18 dniach 40 razy zderzono się z prze­
ciwnikiem. Jest to szczegół bardzo poważny. 
Carson wspomina o zabraniu jednej łodzi pod­
wodnej do niewoli przez angielski kontrtorpe- 
dowiec, jako o wypadku nie ulegającym wąt­
pliwości. — Carson prosił nareszcie, żeby cały 
naród ułatwił położenie floty handlowej przez 
zmniejszenie dowozu i ograniczenia zapotrze­
bowania.

Posłuchanie prezesa Koła polskiego u cesarza.

Wiedeń, 25. lutego. Dnia 23. b. m. został 
prezes Koła polskiego Biliński przyjęty w Wie­
dniu przez monarchę na posłuchaniu, które trwa­
ło półtorej godziny.

Socjaliści austryaccy za uruchomieniem par­
lamentu.

Z Wiednia donoszą, że niemiecka frakcya 
socyalistyczna austryackiej Rady państwa po­
wzięła rezolucyę za zwołaniem parlamentu, 
brzmiącą jak następuje: »Klub niemieckich po­
słów socyalno - demokratycznych protestuje 
przeciw dalszemu odraczaniu zwołania parla­
mentu. Wina w tym względzie spada przede- 
wszystkiem na rząd Clam-Martinica, który na­
zwał »wysokim celem swym utorowanie drogi 
parlamentowi«, a następnie także na miarodaj­
ne niemieckie partye mieszczańskie, na związek 
narodowy i chrześc.-społecznych, wciąż oświad­
czających, iż najpierw pewne warunki muszą 
być wypełnione, ale wzdrygających się przed 
wymienieniem ich jasnem i dobitnem. Jedynym 
istotnym warunkiem jest jednak oświadczenie 
wszystkich miarodajnych partyi, iż zgodzą się 
na uchwalenie odpowiedniego, wykluczającego 
obstrukcye regulaminu. Oświadczenie to zostało 
złożone, a przeto zwołanie parlamentu jest nie 
tylko konieczne, ale także możliwe.«

»Klub niemieckich posłów socyalno-demo- 
kratycznych uważa za swój obowiązek pod­
nieść swój głos w celu dobitnego zaprotestowa­
nia i złożenia na rząd odpowiedzialności za nie­
ograniczone odraczanie parlamentu, odpowie­
dzialności.« >

Owe pewne warunki, mające być wypełnio­
ne przed zwołaniem parlamentu, są: zaprowa­
dzenie niemieckiego języka państwowego w Au- 
strvi. podział okręgów w Czechach na niemie­
ckie i czeskie, wyodrębnienie Galicyi z usunię­
ciem posłów galicvjskich z Rady państwa, wre­
szcie zmiana regulaminu Izby posłów. Na pier­

wsze trzy warunki posłowie słowiańscy nigdy 
się nie zgodzą i zdaje się, że i czynniki miaro­
dajne w państwie nie bi rdzo na nie się godzą.

Uchwalenie 15 i iliardów marek na wojnę.
Berlin, 24. lutego. Parlament niemiecki roz­

począł wczoraj pierwsze czytanie budżetu wraz 
z przedłożeniem o nowych podatkach i przed­
łożeniem o nowym kredycie wojennym.

Pierwszy zabrał głos sekretarz stanu urzę­
du skarbu hr. R o e d e n, który oświadczył, że 
równocześnie z budżetem przedłożono projekty 
podatkowe, proponujące 1250 milionów nowych 
podatków na rok przyszły i przewidujące dal­
szy dodatek od zysków wojennych. Równocze­
śnie zaś rząd domaga się dalszego kredytu wo­
jennego w niebywałej dotąd wysokości 15 mi­
liardów marek. Wszystkie kredyty wojenne ra­
zem wzięte wynoszą już 79 miliardów marek.

Uzasadniając to żądanie, oświadcza' sekre­
tarz stanu między innemi, że właściwe wvdatki 
woienne przeciętnie wynoszą miesięcznie 2646 
milionów marek. Minister ma powód do przy­
jęcia, że nie zaszła żadna zmiana w podanym 
przez niego w październiku roku zeszłego sto­
sunku ciężarów wojennych, ponoszonych przez 
obie grupy, prowadzące wojnę i że stosunek ten 
wynosi 2:1. Wojenne wydatki świata, poniesio­
ne wskutek wojny, wynoszą w chwili obecnej 
już 300 miliardów marek, z czego na Niemcy i 
ich sprzymierzeńców nie przypada więcej jak 
100 miliardów, na koalicyę przeszło 200 miliar­
dów. W przyszłym miesiącu przystąpi rząd do 
wydania nowej pożyczki, Na wniosek posła 
Spahna Izba przystąpiła do obrad nad kredy­
tem wojennym w sumie 15 miliardów marek i 
po krótkiej debacie przedłożenie przyjęto w 
«’rugiem i trzeciem czytaniu przeciwko ^łosom 
soc.-dem. wspólności pracy.

Nowe podatki w Niemczech.
Berlin, 22. lutego. Długi Niemiec w zeszłym 

roku wzrosły o 24 miliardy, od czego odsetki 
wynoszą 1200 milionów marek. W projekcie 
ustawy, dotyczącym nowego opodatkowania 
kopalni węgla, przewidziano podatek wynoszą­
cy 20% wartości węgla, wywożonego z kopalni. 
Podatek ten ma przynieść 500 milionów marek. 
Drugiem źródłem podatkowem ma być poda­
tek kolejowy tak od przewozu osób jak i towa­
rów. Taryfa osobowa ma być podwyższoną o 10 
do 16 %, towarowa o 7%. Podatek komunika­
cyjny ma przynieść 250 do 270 milionów marek. 
Nadto znaczne dochody ma przynieść podatek 
cd zysków wojennych. Ma być podwyższony o 
20% z mocą wstecz działającą od 15. b. m. Do­
chód z podwyżki tego podatku obliczają na 400 
do 500 milionów marek.

Š. p. Dr. Antoni Dyboski.

Jak żołnierz na polu walki trafiony nie­
przyjacielską kulą w głowę, tak nagle i niespo­
dziewanie poległ przy wykonywaniu obowiąz­
ków swego urzędu ś. p. dr. Antoni Dyboski, no- 
taryusz w Cieszynie, ogólnie poważany i sza­
nowany obywatel naszego miasta, cichy i ofiarny 
pracownik w wielu naszych towarzystwach na­
rodowych.

Nieboszczyk zasłabł wprawdzie przed nie­
dawnym czasem, ale wkrótce przyszedł zupełnie 
do zdrowia i pełnił dalej swoje obowiązki, cie­
sząc się dobrem zdrowiem. W piątek, dnia 23. 
lutego wieczorem udał się do mieszkania ś. p. 
Ungerowej, siostry starego Demla, aby tamże 
uporządkować w obecności rodziny zmarłej 
sprawy spadkowe. Siedząc przy stole, pochylił 
nagle głowę i zmarł bez wszelkiej walki śmier­
telnej na udar serca. Smutna wiadomość o śmier­
ci obiegła wnet cały Cieszyn, wywołując wszę­
dzie, przedewszystkiem zaś w kołach polskich, 
serdeczny żal i najgłębsze współczucie dla cięż­
ko dotkniętej rodziny.

Š. p. dr. Dyboski urodził się w r. 1853 w Ra­
cławicach w Galicyi. Po ukończeniu studyów na 
uniwersytecie lwowskim wstąpił na praktykę 
do notaryusza w Galicyi. W r. 1882 przeniósł Się 
na fląsk i przyjął posadę w kancelaryi notaryal- 
nej dra Andrzeja Cinciały w Cieszynie. W r. 1891 
mianowany został notaryuszem i otworzył tu
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Feller* wonny, orzeźwiający, ból kojący fluid 
z isencyi roślin z marką

irłasną kancelarię uotaryalną. Urząd swój poj­
mował zawsze idealnie, starając się być nie tyl­
ko urzędnikiem, ale zarazem sumiennym dorad­
cą i przyjacielem. To też ludność darzyła go 
wiclkiem zai laniem i chętnie powierzała mu 
swoje sprawy.

Nieboszczyk rozwijał iakże poza swoją kan- 
celaryą szeroką działalność osobliwie na pulu 
kościelnem, humaniiarnem i oś wiat o wem. Zna­
ne są jego zasługi około powstania kościoła Ser­
ca Pana Jezusa w Alei Albrechta i okcło budo­
wy kl"sztoru i szpitala Elżbietanek. Potrzebne 
liczne prace notaryalne wykonywała jego kan- 
celarya bezinteresownie a nadto światłą swą ra­
dą popierał wydatnie jedno i drugie dzieło. Wła­
dze kościelne obdarzyły go w uznaniu wielkich 
zasług orderem papieskim św. Grzegorza, a w 
r. 1905 otrzymał ze strony władz państwowych 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 
Nadto ks.-biskup wrocławski ks. kardynał Kopp 
mianował go świeckim rzeczywistym radcą Je- 
neralnego Wikaryatu.

t W towarzystwach narodowych brał zawsze 
chętnie udział, nie wymawiając się nigdy od 
pracy. Już jako kandydat notaryalny u dr. Cin- 
ciały należał do wydziału Towarzystwa >Domu 
Narodowego«, gromadząc skrzętnie fundusze, i 
do wydziału »Czytelni ludcwej«, w której pa­
nował wówczas żywy ruch. W latach 1902- -1904 
pełnił gorliwie obowiązki sekretarza »Macierzy 
szkolnej«. W tym czasie wybrany został do wy­
działu »Dziedzictwa bł. -Jana Sa.kandra«, który 
go uczynił swoim wiceprezesem i godność tę pia­
stował nieprzerwanie aż do śmierci. . Z okazyi 
40-letniego jubileuszu istnienia »Dziedzictwa« 
zamianowało go walne zgromadzenie członkiem 
honorowym, a d^lom wręczony mu został uro­
cz y ście w dzień otwarcia Internatu im. bł. Mel- 
chiora Grodzieckiego na Bobrki w r. 1913 pod- 
czas wiecu, odbytego tamże pod gołem niebem, 
na którym sam o pctrzebie Internatu wypowie­
dział piękną mowę. Również »Związek śl. kato­
lików« wybrał go do wydziału przed kilku laty 
i obdarzył go także godnością wiceprezesa. Kie­
dy w r. 1915 utworzył się w Cieszynie Komitet 
ratunkowy dla polskiej ludności, zniszczonej 
wojną, dr. Dyboski wziął w jego pracach ruchli­
wy udział i pełnił w nim obowi p ki sekretarza. 
Jednem słowem: nieboszczyk popierał każdą 
rzecz dobrą ofiarnie, gorliwie i sumiennie, a jego 
kancelarya wykonywała wszelkie prace dla pol­
skich towarzystw zupełnie bezinteresownie.

Wojna przyniosła i dla niego niejedną tro­
jkę. Najstarszy syn, dr. Roman Dyboski, profe­
sor uniwersytetu Jagiellońskiego, duma rodzi­
ców, dostał się jako nadporucznik w grudniu 
1914 r. do niewoli rosyjskiej i przebywa obecnie 
we Wijatce. Drugi syn, najmłodszy, dr. Tadeusz 
Dyboski pełni obowiązki lekarza-asysteiita na 
froncie włoskim. Nie potrzeba chyba dodawać, 
że obawa o jednego i drugiego syna ciążyła mu 
Bko kamień na rercu. Trzeci syn, dr Stanisław 

yboski, jest kandydatem notaryalnym w kan- 
celaryi ojca. Osierocił także zamężną córkę. 
Wszystkie swe dzieci wychował wzorowo na po­
żytek społeczeństwa.

Zacnej wdowie po drogim nam wszystkim 
nieboszczyku, jako też jego synom i córce wy­
rażamy najgłębsze współczucie. Niech ich Pan 
Bóg w tym ciężkim smutku pocieszy. A ziemia 
śląska, którą jak własną polską pokochał, niech 
mu lekką będzie! Pamięć jego zawsze nam drogą 
będzie!

usuwa
ból głowy

Ceny pokojowe:' 12 flaszek franko 6 K. Aptekarz E. V. 
Feller. Stubica centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100 01'0
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Z Cieszyna i okolicy.
Adorowania w szkolnictwie ludowem. Na 

posiedzeniu c. k. śl. Rady szkolnej krajowej mię­
dzy innemi zarządzono przeniesienie drogą urzę­
dową nauczyciela Pawła Kozła z Piosku do Mo­
stów przy Cieszynie i nauczyciela! Maryi Gaj- 
dzicównej z Istebnej do szkoły ludowej na szy­
bie Henryka w Karwinie Kierownika szkoły p. 
Stanisława Kmiecickiego w Dziedzicach na wła­
sną jego prośbę przeniosła Rada szkolna krajo­
wa w star spoczynku, wyrażając mu za długo­
letnią skuteczną działalność w dziedzinie szkol­
nictwa podziękowanie i uznanie.

Srebrne wesele. Pp, Juraszkowie w Cieszy- 
szynie obchodzili 16. b. m. srebrne wesele. P. 
Juraszek, właściciel domu i majster krawiecki, 
obchodził swe srebrne wesele w mundurze woj­
skowym, gdyż jak wiadomo, od szeregu miesię­
cy pełni tłuźbę wioskową w Cieszynie.

Z »Macierzy szkolnej« w sprawie kursów 
uzupełniających dla dziewcząt. Ponieważ wsku­
tek opróżnienia gmachu polskiej szkoły wydzia­
łowej w Cieszynie przez wojskowość uzyskano 
potrzebne dla pomieszczenia kursów miejsce, 
przeto Zarząd główny »Macierzy szkolrej« po­
stanowił jeszcze w bieżącym roku szkolnym 
przystąpić do otwarcia tychże, o ile zgłosi się 
odpowiednia liczba uczennic. Wpisy odbywać 
się będą w środę, dn’<* 28. lutego b. r. od godz. 
2.—3. po południu w kancelaryi polskiej szkoły 
ludowej i wydziałowej w Cieszynie. W innych 
dniach zgłaszać się można w godzinach popo­
łudniowych do k’erownika kursów, profesora dr. 
Jana Galicza, ul. Górska 1. 5, II. p. W razie ko­
rzystnego wyniku wpisów rozpocznie się regu­
larna nauka w sobotę, dnia 3. marca b. r. o godz. 
1. po południu. Warunkiem przyjęcia na kursa 
jest skończony 14. rok życia i ukończona szkoła 
ludowa (kurs I.), lub wydziałowa (kurs IL). Przy 
wpisach, przy których przedłożyć należy osta­
tnie świadectwo szkolne, uiszcza się 5 K tytułem 
wpisowego; wysokość czesnego oznaczy się pó­
źniej stosownie do liczby zapisanych uczennic. 
__ Za»ząd »Macierzy szkolnej«.

Wieczór pieśni polskiej, dany przez polski 
chór amatorski z Białej, odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 4. marca w sali Domu Narodowego w 
Cieszynie staraniem i na dochód Komitetu Po­
lek w Cieszynie. Szczegółowy program zostanie 
ogłoszony w przyszłym numerze.

Ponowne ostrzeżenie. C. k. starostwo w 
Cieszynie ostrzega ponownie hodowców niero­
gacizny przed nierzasadnionem przedwczesnem 
zabijaniem dobytku, przez co tylko szkodzą so­
bie i społeczeństwu. Wszystkim bowiem w inte­
resie publicznem zależeć na tem powinno, by 
zyskać jak najwięcej tłuszczu. Tyczy się to tak­
że producentów mleka, aby, o ile możności, wy­
rabiali jak najwięcej masła, oczywiście bez 
uszczerbku co do zaopatrywania ogółu w mleko.

Wojskowych koni do prac wiosennych na 
roli może dostarczyć centralny skład koni (Zen- 
tialpferdedepot). Chcący mieć takie konie (tak­
że ci, którzy mają powierzone dostawy wojsko­
we) powinni podać prośbę przez dotyczące c. k. 
starostwo do c. i k. Wojskowei komendy naczel­
nej, oddział kwatermistrzów ski, poczta połowa 
51 (k. u. k. Armeeoberkommando, Quartier­
meisterabteilung, Feldpost 51). Tvlko takie po­
dania mogą zostać uwzględnione, które otrzy­
mają pozwolenie z powyższej komendy, o ile 
starczy zapas koni i stosunki służbowe na to po­
zwolą. Zwraca się uwagę, że podania o dostar­
czenie koni do prac wiosennych należy już teraz 
wnosić.

Paczki do Węgier. Paczki qo Węgier można 
znowu nadawać w ilości nieograniczonej, o ile 
dozwolą na to stosunki przewozowe.

Wymiana znaczków pocztowych. Zwraca 
się uwagę, że z końcem lutego b. r. upływa czas, 
w których 'nożna wymienić bezpłatnie znaczki 
listowe i dziennikarskie wydania poprzedniego.

Stowarzyszenie krajcara szkolnego. Cie­
szyńskie Stów, krajcara szkolnego zamianowało 
na niedawno oabvtem walnem zgromadzeniu 
swego długoletniego przewodniczącego, nadw. 
dostawcę p, Maurycego Fasala, który ukończył 
76 lat życia, w uznaniu jego wielkich zasług o 
pieczę dla dzieci honorowym przewodniczącym. 
Pod jego przewodnictwem rozdzielało wvm;e- 
nione Stowarzyszenie około 360 zup i chleba 
między ubogi dziatwę szkolną, uczęszczającą do 
tutejszych szkół ludowych i wydziałowych. Za­
kład zunny został przez p. M. Fasala ^rzed 16 
laty założony. Wogóle znane są zasługi p. Fa­

sala na polu humanitarnem, a jeśli podeszły wieli 
skłonił go do złożenia kierownictwa w młodsze 
ręce tego tak dobroczynnego Stowarzyszenia, 
to jednak jest nauzieja, że i nadal opiekować się 
będzie zakładami, jakie po wstały pod hasłem 
»Dla dziecka <. Za jego dotychc zasową czyn­
ność . w tym kierunku należy mu się publiczna 
podzięka i uznanie. Stowarzyszenie ze względu 
na obecne stosunki nie może wprawdzie co do 
odżyw.ar Ja i przyodziewania ubogiej dziatwy 
ty’e zdziałać, co dawniej, jednakowoż na życze­
nie przełożeństwa gminnego przekazało w ubie­
głam roku _000 K a niedawno znów 4000 K od­
działowi opieki przyodziewania na Starym Tar­
gu w Cieszynie. Nowo wybrany widział będzie 
się musiał starać o wyszukanie nowych środków 
dochodu, aby Stowarzyszenie ulżyć mogło bie­
dzie tych maluczkich, potrzebujących opieki.

Zgony, W ub. środę zmarła w Cieszynie po 
długiej ciężkiej chorobie ś.p. Antonina Bąkow- 
ska, żona instalatora i majstra blacharskiego, w 
54. roku życia. — W ubiegłym tygodniu zmarła 
w 85. roku życia Zuzanna Lanzowa, — W Nie- 
borach umarł w 65. roku życią kupiec Adolf 
Wulkan.

Z Marklowic. Buchwald Sylwester, student 
gimnazyum polskiego w Cieszynie, padł na polu 
waLd w Eisenthal przy Jakobenach na Bukowi­
nie dnia 8. lutego 1917. Taka smutna wiadomość 
nadeszła na ręce rodziców, poświęcających pie­
niądze i prace dla wykierowania swego syna na 
wyższe stanowisko. Pociechą dla 'nich i wszy­
stkich z nimi współczujących jest to, że zeszedł 
z tego świata nędznego jako wzór syna i stud m- 
ta, nie aby zginąć na zawsze, lecz aby wziąć na­
grodę życia wiecznego. Niech odpoczywa w po­
koju!

Z Orłowej. (Sprawozdanie z »i » i a z d k i«, 
urząd: onej przez Związek Polek w zakła­
dach »Macierzy S-. kolnę j< w zagłębiu.) Już 
po raz drugi urządził Zwi izek Polek gwiazdkę« dla dzie­
ci, uczęszczających do zakładów »Macierzy Szkolnej« w 
zagłębiu, obdarzając najbiedniejsze z nich ciepłą odzieżą 
i obuwiem. Według podanego przez kierownictwo szkoły 
czy ochronki spisu starało się Towarzystwo nasze za­
dośćuczynić wszelkim wymaganiom. Ogółem obdarzono 
198 dzieci w następujących miejscowościach: w 3-klaso- 
wej szkole »Macierzy« w Kończycach Małych, w 1-klaso- 
wej szkole w Pol. Ostrawie w Głodniowie i w ochron­
kach w Gruszowie, Małych Kończycach, Michałkowicach, 
Orłowej, Polskiej Ostrawie w Głodniowie i w Zarubku i 
w Suchej Średniej a przyczyniono się kwotą 50 K do 
urządzenia gwiazdki« w polskiej szkole ludowej w Or­
łowej. Rozdano materyałów na 44 sukienki i na 5 kaba- 
tów, 39 p ir trykotów, 15 pur bucików, 36 par pończoch, 
18 par rękawiczek, 4 ubrania, 8 par spodni, 18 szalików, 
6 kapturków, 16 czapek i 50 paczek cukierków. Na urzą­
dzenie »gwiazdki« zebrały na listy Związku Polek na­
stępujące panie: p. Batorówna w Dąbrowie 75 K 30 h, 
p. Dobrowolska we Fryszkacie 49 K, p. Dyndowiczowa 
w Karwinie 51 K, p. Kró-jwa w Porębie 10 K, p, Micha­
likowa w Rychwałdzi.s 6 K, p Motykowa w Orłowei 
K19 K 40 h £ Stawcwna w Łazach 21 K, p. Sykałow* 
w Łazach 59 K, p. Zakowa w Karwinie 4 K. Prócz tego 
czysty dochód z Wieczoru Sienkiewiczowskiego urzą­
dzonego przez polskie Towarzystwa zagłębia dnia 8 gru­
dnia w Dąbrowie, w kwocie 311 K 20 h przeinaczono na 
cele »gwiazdki«. Na skutek odezwy w dziennikach nade­
słali również p. Gutherz w Selyp 40 K, p. Kotwa w By­
strzycy 10 K, p. Kwiatkowski w Białej 4 K. p. Nowako- 
wa w Nowym Iczynie 2 K 10 h, pp. Olszakowie w Kar­
winie 10 K, p. Rameś w Orłowej ’0 K, p. Rose w Li- 
gotce 10 K, Wydział gminny w Dąbrowie 50 K; ponadto 
ofiarowała w naturze p. Kiedroniowa w Dąbrowie ubra­
nie, p. Piątkowska w Orłowej ubranie, p. Wojnarowa w 
Łazach 2 pary bucików, sklep p. Chamrada w Orłowej 
3 czapki i 2 pary pończoch, sklep p, Marka w Orłowej 
18 paczek cukierków i 10 paczek herbaty, sklep p. Mer- 
towej w Orłowej ubranie i parę snodni. W ten sposób 
zdobyto 830 K 80 h, za które zakupiono potrzebne cie­
płe ubrania. Prócz wymienionej sumy zebrał Związek 
Polek w Suchej 327 K 20 h i kwotę tę oddał do rozpo­
rządzenia Komitetowi ochronkowemu, który część tej su­
my zużvł na urządzenie »gwiazdki« w ochronce w Suchej 
Śreflniej, a resztę obrócił na pokrycie utrzymania ochron­
ki. W Suchej Górnej zebrały na listy: pp. Marya Firló- 
wna i Anna Urbanówna 66 K, p Michejdnwa 10 K pp. 
Myrdaczówna i Polokówna 71 K 50 h; w Suchej Średniej 
pp.: Kożusznikówna i Suchankówna 28 K, pp. Chnreló- 
wna i Zubkówna 22 K 50 h; w Suchej Dolnej p. Balo- 
nówna 53 K 20 h i p. Kłedroniówna 76 K. Zarząd Związku 
Polek składa tą drogą serdeczne podziękowanie wszy­
stkim łaskawym Ofiarodawcom, oraz wszystkim Szano­
wnym Paniom, które się przy zbieraniu składek i urzą­
dzeniem »gwiazdki« trudziły. — Helena Piątkow­
ską, przewodnicząca; Zofia Feliksów a, skarb­
niczka.

Z Mor. Ostrawy. We Wiedniu urodziły sir 
r ewnej córce generała bliźnięta: Piotr i pawet 
Wychowawczynią tych dzieci była panna W urnie 
córka redaktora z Mor. Ostrawy, która się rze­
czywiście o dzieci te troszczyła, podczas gd£ 
matka o nie wcale ęie dbała. Obaj bracia p oko­
chali serdecznie przybraną matkę i odpłacali sif 
jej dziecięcą miłością. W dobrej opiece przybra­
nej matki, która uważali za swoją przyrodzoną 
matkę, ukończyli chłopcy 10. rok życia. Niest*- 



§tr. 4. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Nr. 17.

ty od złośliwych kolegów dowiedział się Piotr, 
že nie mieszka u rodziców, lecz u opiekunów i to 
uczyniło chłopca nieszczęśliwym. Stał się po­
sępnym, płakał często i dopytywał się, gdzie 
znajduje się jego prawdziwa matka. Każde choć­
by najmniejsze upomnienie bardzo go bolało. 
Gdy w tych dniach za małe przewinienie został 
chłopiec skarcony, uciekł z domu Wurmówny i 
utopił się w sąsiednim potoku. Brat Paweł zna­
lazł w szkolnym zeszycie następujący list Piotra: 
»Miła mateczko! Proszę pięknie, nie gniewaj się 
na mnie. Nie mogę znieść łajania, ono boli wię­
cej niż bicie. Proszę, kochana mateczko, wzią­
łem sobie kawałek chleba, Pawła nie posądzaj, 
on niczego nie wziął. Proszę djbra mateczko, 
czy zechcesz mi przebaczyć? Mąka jest zapłaco­
na 68 h. Twój stracony Piotr. Proszę, módlcie się 
za mną.« Nieszczęście to poruszyło całe miasto. 
Panna Wurmówna gorąco opłakuje ukochanego 
chłopca. Winę ponoszą ci, co się o własne dzie­
ci nie troszczą i co małemu przeczulonemu 
chłopcu czynią wyrzuty nieprawnego pocho­
dzenia.

Z Raju. W niezmiernym naszym bolu, spo­
wodowanym chorobą i śmiercią ukochanego sy­
na Henryka, doznaliśmy nadspodziewanie wiele 
dowodów przywiązania, miłości i szacunku. 
Wszystkim składamy za te bardzo nas pociesza­
jące objawy serdeczne podziękowanie. Lecz 
przedewszystkiem poczuwamy się do miłego 
obowiązku podziękowania tym, którzy śmier­
telne szczątki naszego syna odprowadzili na 
cmentarz podświnioszowski. Dzięki Wam, ko­
chani księża, dzięki Tobie, zacny księży prof. 
Tománku, za f.e prześliczne i budujące słowa, 
wypowiedziane nad grobem, dzięki Tobie, Sza­
nowny panie dyrektorze, Wam Szan. pp. pro­
fesorowie, dzięki kolegom i uczniom semina- 
ryum n :zycielskiego, dzięki przełożonemu In­
ternatu ’ i. Grodzieckiego, pp. nauczycielom z 
okolicy i dalsza, p. burmistrzowi gminy kaczy- 
ckiej, jej obywatelom i obywatelkom i wszy- 
stlim wiernym. — Rodzina Kunschków.

Z Tlopicy. Dnia 1. b. m. pndł na froncie bu­
kowińskim, na południe od Jakobeny, trafiony 
szrapnelem, ś. p. Adam Kaleta, tutejszy właści­
ciel gruntu, który pełnił obowiązki żołnierskie 
od początku wojny. Był to wzorowy rolnik i do­
bry obywatel.

Ze Skoczowa. (Zabójstwo.) Przed kil­
ku dniami posprzeczali się w fabryce kołder 
braci Heilpem dwaj robotnicy: Franciszek Faj- 
krer i Jan Farrga. Od słów przyszło do bijatyki, 
w czasie której Faruga uderzył Fajkiera kijem w 
głowę. Rozzłoszczony Fajkier dobył noża i 
pchn* nim gwałtownie Farugę w samo serce, 
tak iż nieszczęśliwy na mieiscu wyzionął ducha. 
Ząbity robotnik pozostawił po sobie żonę z pię­
ciorgiem małych dzieci w wieku od 5 do 13 lat.

Z Zebrzydo’./ic. Przy ostatniem polowaniu 
zaginął chłopiec dziewięcioletni, pełniący służ­
bę naganiacza. Mróz wielki z silnym wiatrem 
prawie że nieznośny był nawet dla dobrze odzia­
nych. Chłopiec zmęczony padł ofiarą jego. 
Wskutek opadów śnieżnych dotąd nie odnale­
ziono go. Któż winien? Czy tylko matka i oj­
ciec? Czy także nie władze szkolne, cierpiące 
nadużywania dzieci do polowania, zamiast żeby 
do szkoły chodziły?

Rozmaitości.
Katastrofa w A changelsku. Jak »Politiken« 

donosi, eksplozya amunicyi w Archangelsku d. 
27. stycznia była straszną katastrofą, która spo­
wodowała tysiące ofiar w życiu ludzkiem. We­
dług zeznań świadków naocznych był to najwię­
kszy na świecie wybuch, podobny do trzęsienia 
ziemi. Leżące w oddaleniu dwu kilometrów sta- 
cye kolejowe zostały zniszczone. Szkodę mate- 
ryalną oceniają na przeszło 100 milionów rubli. 
Ogólnem jest zapatrywanie, że katastrofę spo­
wodował zamach maszyną piekielną. Dotąd 
uwięziono około 100 Finlandczyków pod zarzu­
tem udziału w zamachu.

Zjazd katolicki w Zurychu. Obradujący obe­
cnie w Zurychu międzynarodowy zjazd katoli­
cki za pośrednictwem Agencyi telegraficznej 
szwajcarskiej donosi, że od początku tygodnia 
bieżącego politycy i parlamentarzyści katoliccy 
krajów neutralnych i wojujących przybyli na 
zjazd do Zurychu. Omawiano przyszłość kato­
licyzmu międzynarodowego po wojnie, oraz 
środki ku polepszeniu położenia jeńców wojen­
nych. Oprócz tego postanowiono wszcząć kroki

Wydawca: Ks. Józaf Londzia w Cieszynie 

w sprawie uwolnienia jeńców cywilnych, oraz 
przygotować na czas po wojnie podstawy do 
międzynarodowych traktatów na polu opieki 
nad pracą roboczą i nad ubezpieczeniem społe- 
cznem. Jak donosi korespondent berlińskiego 
»Tageblattu«, poddani krajów koalicyi uchylili 
się od uczestnictwa w tym kongresie. Przybyło 
tylko 40 delegatów z krajów państw central­
nych i z państw neutralnych.

Godz'ny męki cierpi niejeden przez ból w brzuchu, 
kurcze, wzdęcia, zgagę i podobne niedomagania w tra­
wieniu bez znalezienia pomocy. Nasz aparat trawienia 
ma ciężką pracę, bo powinien wszystko trawić, co źle 
ugotowane i co źle zżute połykamy. Nic dziwnego, że nie­
kiedy nie może dalej i czyni trudności. Wtedy jest do­
brze, jeżeli mamy w domu Fellera silną szwedzką tynk- 
turę (Tinctura svedica), również esencyą lub balsamem 
zwaną, bu wkrótce tynktura ta uporządkuje znowu żo­
łądek. skutkuje przeczyszczające, kojąco na bole, łago­
dząco na kurcze, posilające i krew ulepszające. Z tego 
skutecznego regulatora żołądka przesyła aptekarz E. V. 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya): ceny pokojo­
we: 3 bardzo wielkie flaszki opłatnie za 5 K, 12 małych 
fleszek za 4 K 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■*

Pobożny Kalendarzyk
na rok 1917 z dodatkiem najużywańszych pieśni 
kościelnych i modlitw, wyjętych z wielkiego 
Kancyonału (wyd. »Dziedzictwa«), wyszedł na­

kładem księgarni J. NOWAKA w Orłowej.
Cena w pięknej oprawie tylko 80 h. "iJBC 

5% przeznaczone na cel Internatu im. bł. Mel­
chiora Grodzieckiego na Bobrku.

Realność, 
obejmująca 31 morgów ziemi wraz z zabudowaniami 
gospodarczemi, jest z wolnej ręki do sprzedania. Wiado­
mości udzieli Jerzy Gruszka w Jasienicy koło Bielska, 

poczta w miejscu.
nrrinnrirTirTTinnnnnnnnnnnnnnmnaaccoaaD 
C Bank rolniczy we Frysztacie fi 
8 wraz z filią w KARWINEJ O
□ z dniem 1. marca 1917 roku zniża oprocen- Ö
□ towanie od wkładek oszczędności tak da- n
B wniejszych, jak i nowoprzyjmowanych na R 
g " 4‘.«°o. == g
□ Natomiast podwyższony o 109 % podatek Ö 
O rentowy od wkładek będzie bank sam za n

S
wkładkujących opłacał z własnych fun- u 

duszów. R
Równocześnie zniża Bank rolniczy opro- p 
centowanie od pożyczek hipotecznych i R 

wekslowych. R
ZA RADĘ NADZORCZĄ: g

R Antoni Kasprzak, Dr. Kaz. Michalik, [j 
□ c. k. notar., prezes. sekretarz. B
□OOPT h <irrinnnnrTTonmmm

ŚLĄZAK,
przebywający w Niemczech, wyznania katolickiego, li­
czący 42 lat, przynależny do Darkowa, posiadający fami­
lię, składającą się z 4 osób, poszukuje zatrudnienia przy 
rolnictwie lub w konsumie, na którego prowadzeniu sią 
zna. Bliższej wiadomości udzieli Administracya »Gwiazdki 

Cieszyńskiej« w Cieszynie.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA - 
wydało nap,-aną przez ks. prob. Ema o. Grima

Pieśfi mszalną o pokój

Poszukuje się

uc^mia
do nauki kominiarskiej pod dogodnymi warunkami. Zgł<*- 
szenia przyjmuje Jan Pietraszko, majster kominiarską 

- Frysztat (Śląsk austr.).

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»

: kalendarz :
s Ozlefizirtwa M Mia SarKanilri i
■ na rok 8987 ■
■ ■
□ wyszedł i jest do nabycia. ■
! Obejmuje dokładne kaleudaryum, nowe ;
J przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe. J
■ bogatą piękną treść i ładne illustracye. ■ 
! Ceua 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 8t h. £
■ Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i n 
J na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). £
■ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. ■

Jana Sarkandra«, Cieszyn. ■

Praktyczne

tabele procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału za każdy okres czasu i na dowolną 
stopę procentową ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzę­
dnik Towarzystwa -oszczędności i zaliczek w Cieszynie- 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

..Bóg mocą moją"
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zesti wił ks. Rudoli Tomiuek, proiesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, s pnesylką poeztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10% X7 cm. 8 ar­
kuszy druku (250 str.j, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie zi.ane
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra« w Cieszyaie.

I Karola ffllnodiaf
n kawiarnia narodowa £
El Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180. W

Dobrze wentylowane lokale.
W Bogaty wybór czasopism.
Z Piwo pilzneńskie i cieszyńskie, piwo cesarskie. A 

Bogaty skład win butelkowych i wyszyakowych. X
' ZIMNY 1 CIEPŁY BUFET.

O liczne odwiedzanie uprasza
KAROL ALLNOCH, kawian. ,według melodyi »Kto się w opiekę«. 

JW Ceua 1 efcz. 4 h m 
Zamówienia zbiorowe adresować: -Dziedzictwo bł. Jam* 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4

Drukarnio »Dziedzictwa« pod un. J. S»«cheike w Cieszynie Odpowiadsżalay redaktor: J. Pełafc-
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Rocznik 70 W CIESZYNIE, piątek, 2. marca 1917,

PiŘtaJmy i rtiadtach na „flplctg nad tsztalcgcnj Młodzieżą ~tatollclq) im. bloo. Melchiora firoözieckieoo“ w Cieszynie.

Wychodzi w* wtorek I 
w Cioczynio.

Ona * przaayiką pocztową: 
całorocznie . . . 9 K — h 
CMrocznie .... 4 > 90 » 

wartalnie . ... 2 » 25 »
Bez przecyfU pocztowej: 

całorocznie . . . I K — k 
fółroczaie 

wartalnie

Numer pojedynczy 10 hat Numer pojedynczy 10 haL
Nu me ra pojedyncze ma ną «Madzie w Cieazynl«. Drukarni. »Dziedzictw.«, plac Teatralny 8; kaia- 
iarnja »Stell.« .“'•Karola Franc Józefa (Stefanii); J.kób Reichm.na, ageneya dzienników w Cia-
Bzyaie; Marok Grânfeld, trafiką Saskai K«pa. — W Bognminie (dworzec): Otto Mfiller i Stanisław Ra. 

zoweicL — W Dielekn: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie l«*y. korespondencje, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Za ogloeeenfa

Cłaći si, 20 halerzy od wforuM 
zqdka) drobnego, przy kilko- 

razowem umieszczeniu rn<i runko 
taniej.

Groźba wojny pomiędzy flmenjką a Niemcami.
Wojna ausiryacko-winska.

Ogień artyleryi na froncie 1 ob.zeża i Tyrolu.
Wiedeń, 26. lutego. Urzędowo donoszą: 

Po południu wystąpił na froncie Pobrzeża i w 
poszczególnych odcinkach tyrolskich znowu 
niniejszy ogień artyleryi. Koło Vertojby wtar­
gnęły nasze wojska w nocy do silnie obsadzo­
nego nieprzyjacielskiego okopu, zniszczyły go i 
wybiły załogę z wyjątkiem kilku ludzi, których 
przyprowadziły jako jeńców;

Wiedeń, 27. lutego. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 28. lutego. Urzędowo donoszą: 
Na froncie w Pobrzeżu utrzymywała się działal­
ność artyleryjska w umiarkowanych granicach.

Nasi lotnicy rzucili na włoskie obozy woj­
skowe w Goryckiem ze skutkiem bomby.

Na południe od Marmolata zniszczono w 
napadzie ogniowym na nieprzyjacielską pozy- 
cyę Ombretta dwa działa, magazyn amunicyi i 
zákopy włoskie.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Ma fliMniff i Rosya
• ■

I
Odrzucenie ataku rosyjskiego na południe od 

Brzeżan.
Wiedeń, 26. lutego. Urzędowo donoszą: 

Front wojsk gen. marszałka poln. Mackensena: 
Nic szczególniej ważnego.

Front wojsk gen.-pułk. arcyks. Józefa: Na 
północny zachód od przełęczy Tatarskiej odrzu­
ciły nasze wojska ponowny rosyjski atak w wal­
ce na granaty ręczne.

Front wojsk gen. marszałka poln. ks. Leo­
polda bawarskiego: Na południe od Brzeżan od­
rzucono rosyjski atak. Na zachód od Łucka 
opadły nasze wojska atakowe kilka nieprzyja­
cielskich straży polowych.

Wiedeń, 27. lutego. Urzędowo donoszą: 
Miejscami żywsza działalność potyczkowa.

Zdobycie pozycyi rosyjskich z obu stron 
Valeputny.

Wiedeń, 28, lutego. Urzędowo donoszą: 
Front armii gen. marszałka poln. Mackensena: 
Nic do doniesienia.

Front armii gen.-pułk, arcyks. Józefa: Na 
wschód od Camporile zniesiono nienrzyjacielską 
straż połową. Z oba stron drogi Valeputna woj­
ska nasze wzięły wczoraj po południu szturmem 
w niespodzianym ataku kilka pozycyi wyżyn­
nych. Tunelowy punkt oparcia opuszczono zno­

wu z powodu niepomyślnego położenia po zni­
szczeniu urządzeń obronnych bez wmieszania 
się nieprzyjaciela; resztę zyskanego terenu 
utrzymano mimo kilku zaciętych ataków. Łup 
dzienny wynosił: 12 oficerów, przeszło 1300 żoł­
nierzy, 11 karabinów maszynowych i 9 miotaczy 
mm. 7
T arm“, ßen- marszałka poln. księcia
Leopolda bawarskiego: Na zachód od Łucka na- 
nelc naszc wojska atakowe rosyjski posteru-

Zast. szefa sztabu gen.* v. Höfer.

Wilna ni IMI.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 26. lutego. Lh-zędowo donoszą: 
Bez zmiany.
t» ł 27. lutego. Urzędowo donoszą:
roiożeme niezmienione.

Wiedeń, 28. lutego. Urzędowo donoszą: 
Nasze wojska zabezpieczające rozbiły oddział 
nieprzyjacielski na północny zachód od Malika.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Ma Niemiec i Rosya ‘
Odparcie rosyjskiego ataku.

Berlin, 25, lutego. Naczelna kwatera do­
nosi. rront wojsk gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Nie było żadnych wa­
żniejszych wydarzeń.

Front wojsk gen.-pułk. arcyks. Józefa: Ko- 
io przełęczy Tatarskiej w północnej części Kar­
pat lesistych spełzł na niczem rosyjski atak.

U grupy wojsk gen. marsz, poln. Macken­
sena nieznaczna działalność przedpolowa; zre­
sztą bez zmiany.

Walki na zachód od Aa, na linii kolei Kowel— 
Łuck i koło Brzeżan,

. Berlin, 26. lutego. Naczelna ■ kwatera do­
nosi: Front wojsk gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Na zachód od Aa od- 

rosyjskie wojska wywiadowcze. Na linii 
kolei Kowel—Łuck udało się naszym wywia­
dowcom znieść jedną nieprzyjacielską straż po­
łową. Na południe od Brzeżan spełzł na niczem 
atak częściowy Rosyan.

Front wojsk gen.-pułk. arcyks. Józefa: Po­
dobnie jak dnia poprzedniego, nie udał się wy­
konany znacznemi siłami rosyjski atak na pół­
noc od przełęczy Tatarskiej.

Z grupy wojsk gen. marsz, poln. Macken­
sena nie doniesiono o żadnych ważniejszych wy­
darzeniach.

. Berlin, 27, lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: Przy zmniejszającem się zimnie była dzia­
łalność potyczkowa wielokrotnie żywszą, niż 
w ostatnich czasach.

Pomyślne walki z obu strou Valéputny.

Berlín, 28. lutego. Naczelna kwatera dono­
si: Z obu stron Valeputny, w południowej czę­
ści Karpat lesistych, zyskaliśmy w dobrze przy­
gotowanym, szybko przeprowadzonym ataku 
naszych wojsk kilka rosyjskich pozycyi wyżyn­
nych. LTjęto 12 oficerów i przeszło 1300 żołnie­
rzy, zdobyto 11 karabinów maszynowych i 9 
miotaczy min. Zyskaną linię utrzymano mimo 
kilku nocnych kontrataków. Punkt oparcia, na 
południe od drogi, opróżniliśmy żnowu z powo­
du niepomyślnego dla nas położenia bez wmie­
szania się nieprzyjaciela.

Front armii gen. marszałka poln. Macken­
sena: Nic nowego.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: LudendorfŁ

Wojna ilienliBCiifi-Irancuska.
Ożywione walkt

. Berlin, 25. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: Na południe od Ypern, oraz między Ar- 
menieres i Arras odparto kilka ataków Angli­
ków,. wykonanych po silnym ogniu. Rozkazy 
wywiadowcze zaprowadziły nasze wojska ata­
kujące na zachód od Lievin głęboko w nieprzy­
jacielskie pozycye, przyczem wzięto jeńców i 
dokonano zniszczeń. W obszarze Somme walka 
działowa była chwilami żywa, zwłaszcza mię­
dzy Sailly i Bouchavesnes. Na wschód od St. 
Mihiel spełzło francuskie przedsięwzięcie bez 
skutku; nasze przedsięwzięcie natomiast bliżej 
Mozeli w obszarze lesistym dało nam 12 jeńców. 
Koło Lusse na zachodnim stoku Wogezów przy­
prowadziły nasze wojska atakujące 30 ludzi z 
francuskiej pozycyi.

W nocy na 24. b. m. został strącony ogniem 
obronnym płonący francuski okręt powietrzny 
w lesie na wschód od Saaralben.

Rozbicie angielskich ataków wywiadowczych 
koło Armentieres.

Berlin, 26. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: W kilku odcinkach między Armentieres i 
Arve rozbiły się angielskie ataki wywiadowcze, 
które wykonano częściowo po przygotowaniu 
ogniowem, częściowo niespodzianie. Między 
Mozą a Mozelą udały się przedsięwzięcia na­
szych oddziałów wywiadowczych. W licznych 
walkach powietrznych stracili nieprzyjaciela 
wczoraj ośm samolotów, z tego dwa z eskadry 
lotniczej, która bezskutecznie rzuciła bomby W 
obszarze Saar.

Berlin, 27. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: Z licznych natarć angielskich na nasz front
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między Ypern i Sommą dotarło tylko jedno do 
naszych rowów. Nieprzyjaciela, który wtargnął 
na wschód od Arras, pobito w kontrnatarciu. 
Ogień artyleryjski wzrósł ponad zwykłą miarę 
tylko w niektórych odcinkach,

Berlin, 28. lutego. Naczelna kwa'era dono­
si: Angielskie natarcia wywiadowcze przeciw 
kilku miejscom frontu w Artois zustały odparte. 
W obszaize Ancry przebiegły potyczki piecho­
ty na przedpolach naszych pozycyi w« dług za­
miaru dowództwa. Na zachód od Sailly, nad 
Aisną zmogli Francuzi nasze zabezpieczenie rze­
czne, w kontrnatarciu pozycya ta i załoga, za­
brana już do niewoli, wróciły w nasze ręce.

Na 1 ïWim brzegu Mozy rozbiły się francu­
skie ataki częściowe, które po silnym ogniu w 
nocy ruszyły na nasze rowy na północn*? /schód 
od Avocourt. Na zachód od Markirch (Wogezy) 
spełzły na niczem operacye czterech francu- 
sldch oddziałów wywiadowczych.

Pierwszy gen .-kwatermistrz: Ludendorff
i

Woiiü" '
Położenie i niezmienione.

Berlin, 25. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: Nieznaczna działalność; zresztą bez zmian.

Berlin, 26. lutego. Naczelna kwatera do­
nosi: Nie doniesiono o żadnych ważniejszych 
wydarzeniach.

Berlin, 27. lutego. Naczelna kwatera do- 
nori: Nic nowego.

Odparcie ataku włoskiego,
Berlin, 28. lutego. Naczelna kwatera do­

nosi: W łuku Czerny zaatakowali Włosi zna- 
cznemi siłami zdobytą przez nas 12. b. m. po- 
zycyę wyżynną na wschód od Paralowa po vy­
datném przygotowaniu ogniowem. Atak złamał 
się w naszym ogniu, ani piędzi ziemi nie stra­
cono.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff

Min lijifetaÄ
A.tok na wybrzeże Anglii.

Berlin, 27. lutego. Biuro Wolffa ogłasza: 
W nocy z 25. na 26. b. m. część naszych łodzi 
torpedowych wtargnęła do kanału angielskiego 
aż poza linię Dover-Celais i do ujścia Tamizy. 
Kon-rtorpedowce angielskie zmuszono w kanale 
angielskim do walki i rozproszono po sjnef wal­
ce arlyleryi. Kilka z nich uszkodzonych celnymi 
•tnaałami usunęło się od dalszych walk i zawró­
ciło. Nasze łodzie nie poniosły żadnych strat, 
ani uszkodzeń. Zresztą w tym obszarze nie wi­
dziano nieprzyjaciela. ,

Inna część naszych łolzi to*pei owych nie 
natrafiwszy na żadne straże, dotarła aż do North 
Foreland i do Downs. Budowle wojskowe nad­
brzeżne koło North Forelaud i leżące poza nie­
mi miasto Margate, jako też niektóre statki, le­
żące na kotwicy koło lądu, wzięto w ogień i za­
uważono dobry skutek. Ruchu handlowego nie 
zauważono. Także te wszystkie łodzie nieuszko­
dzone powróciły.

Szef sztabu admiralicyi marynarki.

1.000,312.055 funtów czyli 25 miliardów koron.

Angielski minister finansów Bonar Law za­
wiadomił, że ogólna subskrypcya na angielską 
pożyczkę wojenną wynosi 1.000,312.055 funtów, 
z czego jest tylko złożonych 22 milionów w wol­
nej od podatku pożyczce, reszta w 6 % pożyczce.

Oświadczenie Lloyd Geor ^ea.
Londyn, 22. lutego. Prezydent angielskich 

ministrów Lloyd George w oświadczeniu, zło- 
źonem w Izbie gmin, podkreślił wielką wagę 
sprawy pojemności okrętowej. Podniósł, że mi­
lion ton okrętów angielskich przekazało Fran­

cy! a znaczną część Rosyi i Włochom. Przeciw 
niebezpieczeństwu łodzi podwodnych możnaby 
wystąpić drastycznymi środkami; byłyby jednak 
także konieczne natychmiastowe bezwzględne 
zarządzenia dla rozwiązania problemu tonażu, 
a te nałożyłyby na kraj wielkie ofiary. Ostate­
czny sukces sprawy koalicyi zależy od rozwią­
zania trudności tonażu. Po odciągnięciu wszel­
kich ubytków, dla zwykłych potrzeb jest do dys- 
pozycyi tylko niesnełna połowa angielskiego to­
nażu. Roczna pojemność okrętów, przybywają­
cych do Anglii, która przed woiną wynosiła 50 
milionów ton, spadła obecnie na 30 milionów. 
Rząd spodziewa się znaleźć środki, aby skute­
cznie wystąpić przeciw łodziom podwodnym, ale 
stałby się winnym karygodnej niedorzeczności, 
gdvby pditvkç sv-ą budował na założeniu, że 
taką nadzieję będzie można spełnić. Znaczną 
cześć tonażu zatopiono, a należy oczekiwać, że. 
jeszcze znacznie więcej będzie zatopione, zanim 
się niebezpieczeństwo no' nna.

Lloyd George podkreślił następnie konie­
czność ograniczenia drzewa do budowli, panie- 
ru, pewnych owoców, konieczność zakauu przy­
wozu wód mineralnych, zagranicznej herbaty, 
zmniejszenia przywozu herbaty indyjskiej, cza­
sowego zniesienia przvwozu kawy i 1 akao, któ­
rych to towarów wielkie zapasy są w kraju; wre­
szcie ograniczenie wvrobu piwa. Dalej' podnosi 
konieczność nakłonienia farmerów do uprawy 
zboża. Dowóz wszelkich istotnych środków ży­
wności ma pozostać d=le’ nieograniczona. Jeże­
li ten program, przy którym osiągnie si ę zna­
czne zaoszczędzenie na pojemności okrętów, 
bodzie w całości przeor o wadzonv, to rrowca

I może uczciwie zapewnić, że Anglia możespo- 
I komie oczekiwać nawet najgorszych ewentual­

ności.

Zatopione okręty.
Berlin, 26. lutego. Dzienniki poranne dono­

szą: W miesiącu styczniu b. r, zginęło wskutek 
wojennych zarządzeń mocar/tw centralnych 
170 nieprzyjacielskich statków handlowych po-

I jen.ności razem 336,000 ton, Z tego 91 statków 
pojemności 245.500 ton było angielskich. Zato­
piono także 58 okrętów neutralnych o pojemno­
ści 103.500 ton. Statki te zostały zatopione z po­
wodu przewożenia kontrabandy. Straty tego. 
miesiąca wynosiły tedy razem 228 okrętów o 
439.500 tonach. Cd początku wojny zatonęło 
nieprzyjacielskiej tonaży handlowej 4,357.500 
ton; z tego 3,314.500 angielskiej. Prócz tego siły 
morskie mocarstw centralnvch za przewożenie 
kontrabandy zatopiły lub oddały pod sąd mor­
skich zdobyczy 459 okrętów neutralnych o po­
jemności 641.000 ton.

Pur<yv iec »Orleans« przełamał niemiecką blo- 
kadę.

Genewa, 28. lutego. Paryskie dzienniki po­
dają następujące szczegóły o zawinięciu parow­
ca »Orleans« do portu w Bordeaux: Okręt nie 
był uzbrojony; załoga bvła atoli na wszystko 
przygotowana. Jazda odbyła się bez jakiego­
kolwiek wypadku. Nie spotkano też żadnej ło­
dzi podwodnej.

Zatopienie wielkiego parowca »Laconia«.
Londyn, 27. lutego. Biuro Reutera donosi z 

dnia 26. b. m. Urzędowo ogłaszają: Parowiec 
pasażerski »Laconia« linii Cunarda (18.099 ton), 
który wypłynął z Nowego Yorku, storpedowany 
został bez ostrzeżenia. Okręt, wiozący 270 po­
zostałych przy życiu osób z »Laconii«, wśród 
nich pewną ilość podróżnych, oczekiwany jest w 
porcie o północy.

Najnowsze wiadomości donoszą, że zginęły, 
I właściwie zmarzły, dwie Amerykanki z Chica­

go. Gdyby się wiadomość ta sprawdzić miała, 
uważać należy wybuch wojny między Ameryką 

Niemcami za pewny.

Ameryka przed wypowiedzeniem wojny.
I Zuiych, 27. lutego. Włoska prasa podaje na 
I podstawie nowojorskich doniesień, że najbliż- 
I sze godziny przyniosą ostateczne rozstrzygnie- 
I nie co do stanowiska Ameryki. Walka między 
I zwolennikami a przeciwnikami wojny doszła do 

szczytu. Istnieje usprawiedliwiona obawa, że 
przez dalsze odwlekanie rozstrzygnienia prze-

I niesie sie naprężenie i roznamiętnienie na uli- 
I cę. We Waszyngtonie prą przeto do rozstrzy­

gnięcia a nikt nie wątpi w kołach dobrze pc in­
formowanych, że stan ten doprowadzi niezawo­
dnie do wypowiedzenia wojny.

O ugodę z Węgrami.
Wiedeń, 25. lutego, W rokowaniach, które- 

od dłuższego czasu toczą się między rządem au- 
stryackim i węgierskim co do ugody gospodar­
czej między obu państwami, pomimo że ułożenie 
stosunków politycznych po Wojnie nie d? się na 
razie ocenić, doprowadziîyoty’eprze- 
cież do tymczasowego wyniku, że 
obecnie nie stoi nic na przeszko­
dzie rozpoczęciu rokowań handle- 
w o - p o 1 i t y c z n y c h z trzeciemi pań­
stwami, zwłaszcza z państwem nie­
mi e c k i e m, Przy tym stanie rzeczy oba rzą­
dy obecnie nie mogą jeszcze dać żadnych dal­
szych uwiadomię A.

Arcylic. Maksymilian w Konstantynopolu i Zofii
Do wszystkich sprzymierzonych i neutral­

nych państw wysyłane bywają obecnie nosel- 
stwa z zawiadomieniem o wstąpieniu na tron ce­
sarza Karola. Pierwsze takie poselstwo, na l tó- 
rego czele stanął arcyks. Maksymilian, wysłane 
zostało do cesarza Wilhelma. Obecnie ten sam 
arcyksiążę wybrał się z tern samem posłanni­
ctwem do sułtana, gdzie był bardzo uroczyście 
przyjmowany, W tych dniach w powrocie z Kon­
stantynopola bawił w Zofi’ u króla bułgarskie­
go, aby notyfikować wstąpienie na Iron naszego 
cesarza. Na cześć jego odbyło się w Zofii szereg 
uroczystości.

Orędzi© Wilsona.
Waszyngton, 26. lutego. Wilson wygłosi na 

wspólnem posiedzeniu Izby reprezentantów Ł 
senatu mowę i zażąda w niej upoważnienia do 
użycia zbrojnej siły Stanów Zjednoczonych dla 
ochrony praw Ameryki na morzu,

Waszyngton, 27, lutego. Orędzie Wilsona 
do kongresu opiewa:

Żyjemy w czasie krytycznym. Jest moim 
obowiązkiem utrzymać ścisły kontakt z obu. 
Izbami kongresu.

Zapowiedziana w dniu 1. lutego taktyka 
nieprzyjacielska stosowana jest już od 4 tygo­
dni. Nie można jeszcze ocenić w całości jej prak­
tycznych następstw. Handel innych krajów neu­
tralnych ponosi poważne szkody, chociaż me 
większe, niż przed 1. lutego.

Wezwałem resztę narodów neutralnych, 
aby z nami współdziałały, by położyć kres temu 
zniszczeniu, obawiam się jednak, że żaden z 
nich nie uważa wspólnej akcyi z niuni za wska­
zaną.

Nasz własny handel cierpi rónmież więcej 
wskutek wyczekiwania, niż wskutek właści­
wych wydarzeń.. Ponosi on większe sz*iodj 
wskutek faktu, że tyle z naszych okrętów trwo­
żliwie pozostafe w po*'® ch Ameryki,. niż wsku­
tek tego, że tyle okrętów jest zatapianych. O 
wstrzymaniu ruchu okrętów w portach amery­
kańskich wskutek tego, iż właściciele okrętów 
nie są skłonni rzucać swoich okrętów na igra­
szkę losu bez zabezpieczenia i bez dostatecznej 
osłony i o wywołanem przez to zamąceniu han­
dlu amerykańskiego wyraża się Wilson, że już 
to samo może być następstwem, które. zamie­
rzano uzyskać przez nowy sposób wojowania 
łodziami podwodnemi, o ile ono oddziaływa na 
Amerykę. Dlatego możemy tylko powiedzieć, 
że fawny czyr, którego, jak się spodziewam, ’.ni- 
kać będy komendanci niemieckich łodzi podwo­
dnych, jeszcze nie nastąpił. Ale chociaż na 
szczęście tak się ma sprawa, to przecież znane 
alluzye i oświadczenia niektórych dzienników i 
władz niemieckich wzmacniają raczej niż.osła­
biają wrażenie, że jeżeli Niemcy oszczędzają na­
sze okręty i naszych obvwateli, to należy .to 
przypisać raczej szczęśliwemu przynadkrwi i 
faktowi, że komendanci łodzi podwodnych, ■ 
którymi nasze okręty się spotykają, wbrew 
oczekiwaniu okazują takt i panują nad sobą wię­
cej, niż to czyni instrukeya udzielona tym ko­
mendantom.

Pyłoby nierozsądnem przeczyć, że w. syta»- 
cyf tej tkwi poważna możliwość i niebezpieczeń­
stwo, i byłoby wielką nieostrożnością nie byś
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Korespcndencye.
Z OGRODZONEJ.

W niedzielę mięsopustną odbyła Spółkowa 
asa oszczędności i pożyczek w Ogrodzonej wal­

ne zgromadzenie. Pom :waż w r. b, minęło 20 lat 
iak teraźnieiszy patron Związku spó- 

T *cz,ych w Księstwie Cieszyćskiem, p. dr. 
an Michejda, założył nam kasę Raiffeisena, od- 

Pr^w7°n<> w kościele pa^ahalnym uroczyste na- 
o e stwo dziękczynne, przy którem licznie 
groma zeni członkowie w rzewnych dźwiękach 

pie zu »Ciebie sławimy« poleci'i dalsze losy 

na nie przygotowanym Czuję wobec tego obo­
wiązek wezwać panów, żebyście mi natychmiast 
zapewnili wszelką władze, której lada chwila 
n*°àÇ potrzebować. Musimy wśród tych ciężkich 
okoliczności z rozwagą i stanowczością bronić 
naszego handlu i życia naszych obywateli.

, Spodziewam się z całego serca, że nie bę­
dzie koniecznem wydawać sile zbrojnej rozka­
zu, żeby zaczęła działać. Naród amerykański te­
go nie pragnie. Żadna z dróg przeze mnie obra­
nych nie będzie prowadzi*? do wojny. Wojnę 
może wywołać tylko samowolny zr ciepny czyn.

Proszę panów, abyście renie upoważnili do 
uzbrojenia naszych okrętów handlowych, gdyby 
»ego zaszła potrzeba, w broń dla samoobrony i 
We wszystkie inne śrotlki obrony na morzu na­
szych okrętów i naszych obywateli, wśród ich 
pokojowej pracy zawodowej.

Nie mamy na względzie tylko materyalnych 
interesów, lecz bardziîj jeszcze fundamentalne 
prawa ludzkie, wzniosje zasady współczucia i 

* °.chrony, które każą ludzkości czuwać nad ży­
ciem ludzi, pracujących w sposób pokojowy nad 
utrzymaniem przemysłu światowego, czuwać 
nad życiem kobiet i dzieci. Nie można Dojąć, że­
by którykolwiek człowiek o zasadach amery­
kańskich mógł zawahać się przed obroną tych 
rzeczy.

Kanclerz Niemiec o położeniu.
. Berlin,. 28. lutego. W parlamencie toczyła

się wczoraj dalej dysku sya nad budżetem w 
związku z nowemi przedłożeniami podatkowe­
mu Natychmiast po otwarciu posiedzenia zabrał 

x°S- j anclerz państwa B^ihmann-Hollweg i 
oświadczył:

Panowie! Gdy nas: żołnierze stoją w polu, 
* Ze oaz’c Po«1 wodne, gard jąc śmiercią, krążą 
, ,mo.rzu’ *u w kraju nie pozostaje nam inna ro­
le a' 1 z sP°rzĄdzać działa i amunicyę, produ-

z “i ' ki żywności i sprawiedliwie je roz- 
X, ® a. " w Jej do ostatka naprężonej walce o 
«H??« 1 'Z .O^ naszego państwra ponad wszy-

e sPt"?'va> wyższa ponad wszy- 
• westye polityki zagranicznej i wewnętrz­

nej, a tą sprawą jest: »Walczyć i zwyciężać!« . 
r. . . . aca jvojny powiedział kanclerz: Klika­
ją? nie już powiedziałem to, co mogłem powie- 

le o kierunku i celach naszych warunków; 
es położyć wojnie przez trwały pokój, który

a P0® odszkodowania za wszystkie poniesio- 
tjrzywdy, który zapewni "Hnym Niemcom 

Y» i przyszłość. (Żywe brawa.) Cło nasz cel.
Nie mniej i nie więcej.

O walce łodziami podwodnemi powiedział: 
Dotychczasowe wyniki tei Wojny przewyższają 
oczekiwania marynarki nien i kie?. Ostate­
cznych liczb podać nie można lecz rsporty, zło.- 
zone przez poszczególne łodzie podwodne, wy- 
knjują tak wielki sukces, że można być aż nadto 
zadowolonym z osiągniętych wyników.

Sytuacya wojskewa od czasu ostatl iej mo­
wy kanclerza nie zmieliła się. Wszędzie nasze 
ronty są wzmocnione, ą nasi waleczni żołnierze 

z całem zaufaniem spoglądają na swych dowód­
ców, do zwycięstw. Na, frontach lądowych jest 
wszystko gotowe dzięki geniuszowi najwyższe­
go kierownictwa armii; także na froncie na 
m or zu zwyciężymy a do walki łodziami 
podwodnemi nigdy nie byliśmy tak dobrze 
uzbrąem, to też z całą ufnością ocze­
kuj e m y najbliższych miesięcy. Prócz wojska, 
stojącego przed nieprzyjacielem, w ojezvzrie stoi 
^yugie wojsko, ożywione niezłomną wola, które

- by ojczyzną miała się wyrzec wol- 
t cTw W ° 1 a t a, w y p r ćbowanaizahar- 
i ni an.a* Czyui nas riepokonalnvmi

este ha'm zwycięstwo. (Żywe okla-

kasy Opatrzności Boskiej. W obszernem sprawo­
zdaniu z dotychczasowej czynności Spółki wy­
kazał skarbnik p. Jan Martinek, jak to przy po­
mocy Bożej, wzorowej zgodzie i wzajemnem sza­
nowaniu się wszystkich trzech wyznań w naszej 
małej parafii kasa z ziarnka gorczycznego wy- 
losła w potężne drzewo, pod którego opieką 
rozwijają sie swobodnie inne miejscowe instytu- 
cye ekonomiczne i dobrobyt ludu wzmaga się 
widocznie. Z końcem roku 1916 liczyła Spół­
ka 14/ członków’, miała 443 wkładających i 88 
dłużników. Dotychczasowy obrót pieniężny wy- 
iiosi 4,314k064 K 46 h. Powierzono jej już 
955.478 K 93 h wkładek oszczędności, z których 
wycofano znowu 629.463 K 73 h,. tak że ostatni 
bilans wykazał stan wkładek na nasze stosunki 
pokaźną kwoto 326.015 K 20 h. Spółka udzieli­
ła dotąd 687.092 K 96 h pożyczek i przyczyniła 
się pierwszorzędnie do tego, że zdołaliśmy wy­
drenować 176 ha 60 a roli. Niejeden ładny do­
mek zawdzięcza swoje powstanie miejscowej 
kasie. Nie zaszła dotąd potrzeba ścigania któ­
rego dłużnika w drodze sądowej i nie poniósł też 
nikt z tytułu porę1:! najmniejszej szkody. Człon­
kowie spłacili na pożyczki 533.769 K 02 h i zo­
stali winni 153.323 K 94 h. Od dłuższego czasu 
ma kasa stały nadbytek funduszu, tak że zesta­
wienie majątki: wykazuje 150.453 K 47 h wkład­
ki w rachunku bieżącym w centrali a 15.035 K 
25 h pożyczek wojennych według kursu emisyj­
nego. Z tytułu f dseiek wypłaciła, względnie 
przypisała kasa 93.136 K 17 h, pobrała od udzie­
lonych pożyczek 91.379 K 53 h i zyskała na lo- 
kacyi w centrali lo.550 K 79 h. Obecna sytua- 
cya na targu pieniężnym spowodowała Spółkę 
do obniżenia stopy procentowej od wkładek na 
4°v. Fundusz rezerw, dosięgnął kwoty 5134 K 
78 h i został dalej zasilony czystym zyskiem za 
rok 1916 w kwocie 443 K 50 h.

Że nasz.', kasa usiłuje się dogodzić wszy­
stkim wymagsnic-ö» sutej klienteli, dowodzi po- 
zycya bilansu »Depozyty papierów wartościo­
wych«, która dziś wynosi już 67,580 K. Ludzie w 
pełnem zaufa, iu cddawają kasie do przechowa­
nia obligacye pożyczek wojennych i zrealizowa­
nie kuponów.

Wybory Uzi 'ełniające do Zarządu i Rady 
nadzorczej przyniosły tylko tę zmianę, że w 
miejsce ś. p. Antoniego Hernika powołano do 
Rady nadzorczej miejscowego c. k. pocztmistrza 
p. Hugona Klapoholza i wybrano zastępcą prze­
wodniczącego Rady nadzorczej p. Franciszka 
Handzlika z Kisielcwa.

Z życzeniem, aby budująca dotychczasowa 
zgoda i wzajemna miłość nie ostygła, zakończo­
no zgromadzenie.
BBBBBBBBBBBBKBBBBBBBSBBBBBBBBBBBBBB*

Z Cieszyna i okolicy.
Nagły zgon kapłana. W środę popielcową, 

dnia 21. ub. m. zmarł ragle w kościele w Bis- 
marckhucie nu Górnym Śląsku, przy wykony­
waniu ceremonii popielcowej ks. Konstantyn 
Otwinowski T. J., bodący tam do pomocy dusz­
pasterskiej. Ś. p. ks. Konstantyn Otwinowski 
był rodem z Księstwa Poznańskiego (ur. 11. mar­
ca 1849, na kapłana wyświęcony został 5. sier­
pnia 1879). Długi czas był’ profesorem w znanym 
zakładzie wychowawczym 00. Jezuitów w 
Karlsburg u przy Wiedniu. W ostatnich latach 
był przydzielony do rezydencyi 00. Jezuitów 
w Cieszynie, skąd bardzo często wyjeżdżał 
na pracę duszpasterską wśród Polaków do 
Westfalii, Ha oweru i Nadrenii, a w ostatnim 
czasie głównie na Górny Śląsk, gdzie go też za­
skoczyła nagła śmierć wskutek udaru mózgu. 
Liczył lat 67. Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 
24. ub. ret. o g. 9. rano w Bismarckhucie. R. i p.!

Pogrzeb ś. p, dra Dyboskiego, który się od­
był w poniedziałek po południu, był wielką ma- 
nifeslacyą obywatelstwa cieszyńskiego dla dzia­
łalności i cnót nieboszczyka. Udział w pogrze­
bie wzięli przedstawiciele wszystkich władz 
państwowych, prawnicy cieszyńscy, przedsta­
wiciele stowarzyszeń polskich, 23 księży z ks. 
prałatem Kołkiem na czele i wielka liczba publi­
czności. Nad grobem przemówił ks. Msgr. Jan 
Sikora, podnosząc wyczerpująco w podniosłych 
słowach wielką religijność i miłość do-narodu 
polskiego, jakiemi zmarły zawsze się odznaczał. 
Jako mówca na uroczystościach i wiecach ka­
tolickich cieszył się zasłużoną sławą, która to 
działalność przyniosła mu miłość ludności kato­
lickiej. Niech odpoczywa w pokoju!

Rekolekcye dla pań rozpoczną się w ponie­
działek, dnia 5. marca i odprawiać się będą co­
dziennie zawsze o godz. 6/2 wieczorem w orato- 
ryum kościoła Serca Pana Jezusa w Alejach. 
Zakończenie rekolekcyi w sobotę, d. 10. marca.

Odznaczenie. P. Franciszek Siwek, chorąży 
100. pułku, przebywający od 14 miesięcy na po­
lu walki, zamianowany został porucznikiem i 
odzn< czony srebrnym medalem waleczności II. 
klasy.

Z c. k. Komisyi egzaminacyjnej dla szkół 
ludowych i wydziałowych w Bobrku. Egzamina 
kwalifikacyjne d^ szkół ludowych i wydziało­
wych z językiem wykładowym polskim i niemie­
ckim rozpoczną się w seminaryum nauczyciel- 
skiem w Bobrku w terminie wiosennym w po­
niedziałek, dnia 16. kwietnia b. r. o godz. 8. rano 
częścią pisemną. Podania o przypuszczenie do 
egzaminu wnosić należy do Komisyi drogą urzę­
dową do 7. kwietnia. Do podań załączyć nale­
ży krótki życiorys z opisem,przebiegu wykształ­
cenia, świadectw dojrzałości, względnie odpo­
wiedniej praktyki nauczycielskiej. Kandydaci 
nieznani osobiście żadnemu z członków Komi­
syi p.-zedstawią dowód tożsamości osoby.

Przedłużenie urlopów rolnikom. C. k. Biuro 
korespondencyjne ogłasza: Osoby stanu żołnier­
skiego, zwolnione w celach rolniczych lub jako 
organy nadzorcze leśne przez jedną z władz 
centralnych wojskowych, władzę polityczną 
powiatową lub ministerstwo rolnictwa aż do d. 
31. marca b. r., lub które mają być jeszcze zwol­
nione od 1. marca do 31. marca, w razie u r z ę- 
downie stwierdzonej konieczno­
ści mogą być ponownie zwolnione, 
a mianowicie aż do dalszego zarządzenia. Zarzą­
dzenie powyższe dotyczy samodzielnych rolni­
ków, ich krewnych, zastępujących ich w kiero­
wnictwie gospodarstwem, dalej urzędników i 
inne organa nadzorcze, nadto kowali, kołod: ;iei 
i młynarzy, bezwarunkowo w rolnictwie potrze­
bnych. Postanow:erie dotyczy też osób stanu 
żołnierskiego, zwolnionych wyłącznie w celach 
rolniczych przez którykolwiek urząd centralny 
wojskowy po dzień 1. marca. Termin, dokąd 
zwolnienia obowiązują, będzie późniejszem za­
rządzeniem uregulowany. Dalsze zwolnienia na­
stąpią przez v.’ladze polityczne powiatowe, 
względnie dla mleczarń, wielkich korporacyj 
rolniczych, związków, stowarzyszeń i zakładów 
aprowizacyjnych przez ministerstwo rolnictwa. 
Dotyczące prośby, względnie wnioski mają być 
wnoszone najpóźniej do dnia 10. marca, a to na 
ręce miarodajnej władzy politycznej powiato­
wej, względnie odnośnie do wymienionych kor­
poracyj i zakładów w ministerstwie rolnictwa. 
Co do dalszych zwolnień osób w gospodarstwie 
leśnem zajętych, o ile one nie są włączone w 
postanowienia powyższe jako persona! nadzor­
czy leśny, wydane będą jeszcze osobne podo­
bne postanowienia.

Sprzedaż cukru ratami. Jak wiadomo, nowe 
karty cukrowe zostały wystawione do końca 
marca b. r,, począwszy od 18. lutego. Ponieważ 
centrala cukrowa przydzieliła na razie tylko 
ilość cukru na miesiąc luty, c. k. śląski Rząd 
krajowy rozporządził celem uniknięcia na­
głego braku cukru, by karty cukrowe zużyto na 
trzy raty, tak iż pierwsza rata przypada na mie­
siąc luty, druga rata na pierwszą połowę mar­
ca, trzecia po 15. marca. Jedna rata wynosi w 
miastach i miejscowościach przemysłowych 4/8, 
na wsi 3/8, przy dodatkowych kartach cukro­
wych 1/8. Przy kupowaniu drugiej raty, wzglę­
dnie trzeciej mogą być zużyte także odcinki 
pierwszej, względnie pierwszej i drugiej raty.

Okucia drzwi na cele wojenne. Rozporzą­
dzenie ministerstwa obrony krajowej, wydane 
w porozumieniu z interesowanemi ministerstwa­
mi i ministerstwem wojny z d. 23. ub. m., z a- 
rządza zajęcie okuć przy drzwiach 
nace lewo jennei wymianę tychże. Rozpo­
rządzenie, które wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia, powiada, że okucia drzwi z mo­
siądzu, bronzu, miedzi i t. d. z bram, 
drzwiwszclkiego rodzę juwbudyn- 
kach, będą zajęte na cele wojenne. 
Okucia o specyalnej wartości historycznej i ar­
tystycznej mogą być na podstawie zarządzenia 
władzy politycznej powiatowej wyjęte z pod te­
go zarządzenia. Za okucia w myśl rozporządze­
nia uważać należy klamki, guziki, rozety przy 
zamkach, szyldy i t. d. w łaściciele domów, dzier­
żawcy i podnajemev maią wylegitymowanym 
przedstawicielom przedsiębiorstw, wyznaczo­
nym przez ministerstwo robót publicznych wy­
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dać te okucia. Przed rozpoczęci sm pracy doty­
czącej wymiany okucia podane ma być to za­
rządzenie do wiadomości w każdej gminie. Mini­
sterstwo handlu w porozumieniu z minister­
stwem obrony krajowej i robót publicznych, na 
podstawie opinii rzeczoznawców 01 zeknie, jaki i 
okucia mają bvć w miejsce zabranych użyte.

Wieczór pieśni, śpiewki i humoru, zapowie­
dziany na niedzielę przyszłą, dnia 4. marca r. b., 
staraniem i na dochód Komitetu Polek w Cie­
szynie, dany będzie w Domu Narodowym w Cie­
szynie przez Polski Chór amatorski z 
Białej. Program: 1. a) Żukowski M.: »Wznieś 
się orle «, polonez z towarz. lortepianu; b) Obu- 
chowicz H.: »A grajże mi piszczałeczko«; c) Gall 
J.: »Jest sobie kosiarz« (chór). 2. a) Karłowicz 
M.: »Nie płacz nade mną«; b) Moniuszko St.: 
»Stary kapral« (odśpiewa p. Romuald Cyganik).
3. a) Monolog (wygłosi p. Eugeniusz Frydrych); 
b) »Kobieta doktor« (wygłosi p. Gustaw Rinke).
4. Moniuszko St.: e»Ballada o Floryanie szarym « 
z opery »Rokiczana« (odśpiewa p. Cyganik — 
chór z tow. fortep.). — Przerwa 5 minut. —
5. a) Żeleński Wł.; »Wieśń do Wilii*:; b) Lach­
man Wacł.; »Dwie dole« (chór). 6. aj Karłowicz 
M.: »Przed nocą wieczną«; b) Moniuszko St.: 
»O matko moja« (odśpiewa p. Cyganik). 7. a) 
»Wywoływacz« — fragment z wiedeńsk. Pra- 
teru (wygłosi p. Rinke); b) »Bal w Czortkowie« 
— obrazek obyczajowy z Galicyi wschodni'j 
(pp. Rinke i Wł°d. Śliwiński). 8. a) Nowowiejski 
F.: > Ufajcie«; b) Kazuro: »Krakowiaczek«; c) 
Orłowski A.: »Wieniec pieśni polskich« (chór). 
Dyrygent p. Henryk Zbijewski. Akompaniament 
p. S. K. Początek z uderzeniem godz. 4. po po­
łudniu. Koniec o godz, 7.

Niemiecka poczta połowa. Niemieckie po­
czty połowę i ekspedycye tychże, oznaczane 
dotąd nazwą komendy (n. p. ces. niemiecka eks- 
pedycya poczty polowej 117 dywizyi piechoty) 
będą oznaczane wyłącznie liczbami podobnie 
jak c. i k. poczty połowę (n. p. niemiecka poczta 
połowa nr. 763). Celem więc zapewnienia wła­
ściwej odsyłki przesyłek poczty polowej wzy­
wa się ludność,. aby przy adresowaniu tychże 
używała oznaczenia »c. i k. poczta p o 1 o - 
w a«, względnie »niemiecka poczta po­
lo w a«.

Nadawanie paczek potowych. Oprócz ogło­
szonych już można nadawać paczki także do 
poczt polowych 46, 115, 124, 168, 211, 247, 261, 
264, 299, 344, 346, 348, 377, 394, 411, 430, 518, 
520.

Nadawanie paczek do Galicyi. Ograniczenie 
nadawania paczek do Galicyi zniesiono z dniem
1. marca b. r.

Feczta w Albanii. Na c. i k. zajętym obsza­
rze Albanii otwarto dla ruchu ogólnego c. i k. 
etapowy urząd pocztowo-telegraficzny Dzuri. 
Przesyłać można tamże kartki pocztowe, listy, 
druki (czasopisma), wzorki towarów i nadane w 
stanie otwartym listy z wartością podaną. Taki 
sam urząd Kula Lums zamknięto. Etapowy 
urząd pocztowy Dzuri będzie polowym urzędem 
pocztowym dla przydzielonych doń komend, 
wojsk i zakładów. Można więc nadawać tak do 
nich, jak i przydzielonych im osób prywatne 
paczki połowę pod ograniczeniami ogólnie obo- 
wiąz ującemi.

Poczta w Serbii. Na zajętym obszarze Serbii 
otwarto etapowe urzędy pocztowe Bogatic, Křu­
pani, Łożnica w Serbii, Mladeovracz i Sopot w 
Serbii dla użytku ogólnego. Posyłać można tam­
że kartki pocztowe, listy, druki (czasopisma) i 
wzorki towarów. Urzędy te sprawują czynności 
poczty polowej dla wojsk, komend, władz i za­
kładów przydzielonych do tychże.

Ceny maksyi alce na buty mają być zapro­
wadzone w najbliższym czasie. Dobre buty (ka- 
maszki) będą kosztować prawdopodobnie 52 K. 
Za naprawki będzie oznaczona także maksy­
malna cena, to znaczy ile najwięcej będą mogli 
brać szewcy od napr- wy.

Kartofle tylko z kwakami. Z Bielska dono­
szą, że w miejskiej aprowizacyi tamtejszej kar­
tofle sprzedawane są tylko wtedy, jeśli kupują­
cy biorą równocześnie 25 proc, kwaków. (»Si­
lesia« zwie je po niemiecku »Quacki«.)

Matice Opavska obchodziła w tych dniach 
swój 40-letni jubileusz. Dnia 12. lutego 1877 zo­
stała ona założona przez ofiarnych czeskich pra­
cowników i budzicieli. Wykonała ona wiele pra­
cy narodowej, zakładając liczne szkoły i ochron­
ki w Opawie i na pograniczu czesko-niemie- 
ckiem. Wydała cały szereg książek i wydaje 
czasopismo »Věstník Matice Opavské«. Paweł 

Stalm; ch, widząc skuteczną działalność Cze­
chów, przystąpił za przykładem ich do założe­
nia »Macierzy Szkolnej«.

Na »Internat im. błog. Melchiora Grodzie- 
ck :go« złożyli: ks. Jan Skulina, proboszcz w 
Biennej 3 K; ks. Msgr. Jan Sikora, radca Gen. 
Wik., dziekan i proboszcz w Cieszynie 10 K; p. 
E G. w Cieszynie 4 K; p. Jan Wątroba, górnik w 
Mai kiowicach 10 K; zamiast wieńca na trumn g 
ś. p. dra Ant. Dyboskiego, notaryusza w Cieszy­
nie. złożyli: Związ ek śl. katolików 20 K; ks. Jó­
zef Londzin 10 K; składka zebrana przez p. Jó­
zefa Orszulika na weselu p. Kempnego z panną 
Królówną w Polskiej Lutyni 12 K 70 h; p. Jerzy 
Pindór, mechanik w Trzyńcu 1 K. Za powyższe 
dętki składa szlachetnym ofiarodawcom serde­
czne dzięki, prosząc o dalszą łaskawą pamięć — 
W y d z i a ł »O p i e k i«.

Na fundusz im. Piłsudskiego dla wdów i 
sierot po poległych legionistach wpłynęły w sty­
czniu następujące kwoty: Robotnicy koksowni 
Franciszka na złoty gwóźdź do Tarczy Legio­
nów 36 K 80 h; stowarzyszenie polskich robo­
tników «Siła« w Dąbrowie: dochód z przedsia- 
wiema 12 K; dopisany procent w Banku rolni­
czym we Frycztacie za drugie półrocze 1916 — 
139 K 65 h; dopisany procent w filii Tow. zali­
czkowego w Boguminie 119 K 06 h; Związek 
maszynistów i palaczy w Karwinie za pośredni­
ctwem p. Ferd. Götzego 15 K; razem 323 K 51 h. 
Czysty stan funduszu z końcem stycznia 1917 r. 
wynosi 13.581 K.

Z Frysztatu. (Bank rolniczy we Fry- 
sztacie.) Pomimo tizechlelniej wojny rozwija 
się Bank rolniczy i nadal zupełnie pomyślnie i 
wykazuje za rok 1916 znowu znaczne postępy. 
Właśnie wydane drukowane sprawozdar'e 
stwierdza, że w ubiegłym roku wkładki wzrosły 
o 109.922 K do poważnej ogólnej cyfry wkładek 
949.655 K 46 h. Również udziały wzrosły o 
14.529 K i wynoszą obecnie kwotę 80.774 K 82 h. 
W oba więc tych najważniejszych pozycyach 
Banku jest widoczny znaczny wzrost. Natomiast 
pożyczki, lak jak i we wszystkich bankach, 
zmniejszyły się do kwoty 818.063 K 03 h, temu 
też i zysk jest niewielki, bo tylko 3059 K 93 h. 
Filia karwińska Banku rolniczego rozwija się i 
nadal pomyślnie i wykazuje już 169.338 K wkła­
dek na oszczędność. Walne zgromadzenie Ban 
ku, które odbyło się dnia 18. b. m., po odczyta­
niu bardzo dla Banku i jego działalności pochle­
bnego sprawozdania z lustracyi Związku lwow­
skiego i po zdaniu sprawy przez Dyrekcyę, przy­
jęło z zadowoleniem rachunki i bilans Banku za 
rok 1916 i uchwaliło Zarządowi Banku absolu- 
toryum. W miejsce ustępującej części Rady nad­
zorczej wybrano następujących Panów pono­
wnie: Antoniego Kasprzaka, notaryusza w Cie­
szynie; Franciszka Halfara posła 1 burmistrza 
w Porębie; dra Kazimierza Michalika, lekarza 
i właściciela realności w Rychwałdzie a jako 
nowych: Józefa Kiedronia, dyrektora kopalń w 
Dąbrów ej; Rudolfa Kołaczka, burmistrza w Ze­
brzydowicach; Sylwestra Wzatka, burmistrza w 
Piercr.ej i dra Leona Rosławskiego, lekarza i wł. 
realn. w Piotrowicach.

Z Karwiny. (Nagły zgon.) We wtorek, 
dnia 27. lutego, zmarł tu nagle znany właściciel 
restauracyi »pod srebrnem źródłem« p. Akille 
Dalpas w 49. roku życia swego, Zmarły z zwy­
kłego robotnika dorobił się znacznego majątku 
głównie z robót ziemnych, jakie z czasem za­
czął wykonywać w całym tutejszym rewirze 
węglowym. Chociaż z pochodzenia Włoch, to w 
gminie stał jednak po stronie niemieckiej, t. zw. 
»pańskiej partyi« i dzięki temu doszedł do ró­
żnych wpływ owych urzędów w gminie: był mia­
nowicie członkiem Wydziału gminnego, zastęp­
cą przewodniczącego t. zw. »Bürgervereinu«, 
honorowym członkiem stowarzyszenia wetera­
nów i t. d. Popierał także w naszej gminie ga­
zety »Ślązaka« i jego partyę. Jaka człowiek ma­
jętny, używał swego majątku także na cele hu- 
mankarne w gminie, głównie na wspieranie ubo­
gich, dla których też corocznie urządzał osobny 
»bal« lub »gwiazdkę«.

Z Sibicy. W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek zmarł ś. p. Jan Branny, rolnik tutejszy w 77. 
roku życia. Ś. p. Branny był w Sibicy przez pe­
wien czas burmistrzem i aż do śmierci radnym. 
Znany był szeroko i daleko jako wzorowy rol­
nik i jako człowiek troszczący się o sprawy pu­
bliczne. Położył on niemałe zasługi około budo­
wy tutejszego kościoła katolickiego. Był zawsze 
szczerym Polakiem o zasadach zupełnie pe­
wnych. Ponieważ syn Alojzy, który objął po oj­

cu grunt, musiał pójść na wojnę, zająć się niusiał 
starzec na nowo gospodarki-, 'co z oewnością 
przyspieszyło jego śmierć. Zmarły pozostawiał 
wdowę, dwóch synów i trzý córki. Pogrzeb jego 
odbył się w środę, dnia 28. lutego, przy . licznym 
udziale publiczności. Kondukt prowadził; ks. 
Msgr. Jan Sikora, nad grobem,przemówił ks. Je­
rzy Buzek, podnosząc wymownie.zasługi,zmarłe- 1 
go. Rodzinie nieboszczyka wyrażamy głębokie 
współczucie.

Z Wapienicy. W nocy z jpiątku na sobotę 
spłonęła w Wapienicy farbiamia Leopolda Vog- 
ta. Mimo pomocy straży pozornej p Bielska fa­
bryka spaliła się doszczętnie.

(Kto już) przy najmniejszem przeziębieniu kaszle, 
odczuje jako szczególne dobrodziejstwo codzienne prze­
płukiwanie ust i gardła wówczas, gdy \v tym ce’u używa 
Fellera fluidu z esencyi rolin z markąi »Elza«. Teu oży­
wia cyrkulacyę krwi w delikatnych tkankach '.gąrdła i 
szyi, czyni je przez to więcej zahartowanenri. przeciwko 
działaniu zimną. Fellera fluid działa dalej antyscptycznie 
i niszczy zarodki chorobotwórcze, które wskutek oddechu 
do gardła się dostają. Dla osób łit\>ło' dó kaszlu skłon­
nych jest bolu tego koniecznością ■ pielęgnowanie • ust i 
gardła Fellera »Elza-fluidam«. Wśród więcej ni£ 400.000 
listów dziękczynnych znajdujemy. : wiele, które dotyczą 
znakomitego działania tego dobrego, środka domowego, 
przy skłonności do kaszlu i t. d. Cétiy pókójotvéi 12 fla­
szek »Elza-fluidu« kosztują 6 K franko,/Należy zamówić 
wprost u aptekarza E. V. reliera, Stubica, centrala nr. 322 
(Kroacyąl. Równocześnie zamawia sio także Ów apetyt 
podniecający środek żołądkowy, Fellera ' łagodnie prze­
czyszczające pigułki rumbarbarovye z m. »Elza-p:g'ilki«, 
6 pudełek franko za 4 K 40 h. Idtalay środek przeczy­
szczający, który kobiety, mężczyźni, jak i dzieci bez na­
mysłu użyć mogą: nie drażnią nigdy, .skutek ich zawsze 
niezawodny i czynią każdago swym, zwolennikiem, kto je 
tylko wypróbuje. Obydwa te śrędki powinny .zawsze być 
w domu. ■ - (et)

Koncert europejsk.
Prawda, że jeszcze koncerty nie wyszły ntim z mody, 
wszak jeden urządzają Europ', narod’ÿ;
kto gra tu pierwsze skrzypce, kto ïlrtigiç, kto trzecie, 
o tem za czas niedługi pewnie cię dowiecie...
Próbowali wszystkich tańców: kadryla,, czardasza, 
walców, tangów, lecz wszystkich polonez odstrasza; 
a trzeba go raz zacząć, choć za późno troęhę, 
trza naprawić gruntownie dawne błędy płochę...
Krew puszczaną wiek cały trzä wlać řribwú :W serce, 
niech wszyscy Naród cenią, co był w poniewierćó;' 
niech Europa z procentem dług zäTegly spłaci, 
lecząc zadane rany od nerodów-braci.

Koncert bez poloneza skończy się fiaslfiem, 
krew przelana rzucaniem będzie w.mpřze piaskiem 
i znów się nie zabliźnią rany wj Ludów cielę, ’ 
po latach będą One znów leżeć w pop;ęle ..
BBBBBHBBBBBBBBMBBBBBBDBiBMBBBBHaaSBB

Rozmaitość.
Zmniejszenie rocmiarów dzienników. Poju­

trze pojawi się cesarskie rozporządzenie w spra­
wie uregulowania zużycia piińierii W Zakresie 
dziennikarstwa. Rozporządzenie1 wejdzie w ży­
cie z dniem ogłoszenia. Dziś odbyła się Ostatnia 
konfereneya w tej sprawie. Zamierzono- ograni­
czyć procentowo rozmiar teksťu ‘ i înseràtôw. 
Ograniczenie co do tekstu będzie według’liczby 
stronic oznaczene; co zaś dô'dziàlu ogłoszeń, 
jest zamierzone procentowe*- Zińniejszćnle do­
tychczasowego stanu przeciętnego.'

Nowe pieniądze. »Grazet Tagespost- dono­
si: Z wiarygodnego źródła słyęhąc, że w najbliż­
szym cr.srie pojawią się złote i śrehine' nonety 
z p< ‘ rctjr.' cesarza Karola. '—^‘.Również pół- 
1. r-ror y s.ebrre mają być pu?i ±/ńe'w u ch. W 
ograniczonej ilości wybite będą* także 10-, £0- i 
100-koronowe monety złęte.,' . 1

Obozy jeńców. W Niemczęęh jest obozów 
jeńców około 1900, rozrzuconych po całym, kra­
ju. Dzielą się one na obozy dla żołnierzy, dla ofi­
cerów, na lazarety i komendy, dla pracy. W Au- 
stro-Węgrzech jest obozów okńło 300, również 
po kraju rozrzuconych. Bułgarya posiada 17 
obozów, Turcya 24 obozy, rozrzucone po Azyi 
Mniejszej, Syryi, Palestynie j Mązcpotamii. Z 
pośród koalicyi najwięcej o.bczów ma Francya, 
bo około 600 w samym kraju, W‘ porcie „Hawru 
urządzony jest okręt jako ob<5;.\ Ną. Korsyce jest 
12 obozów, w Algierze 35, w ïyiarokù 33, w Tu- 
nizie 12 i na Madagaskarze 6. Wielką .Kÿbnia 
posiada 23 obozy, Włochy 130CRosya. 170 Eu­
ropie i 76 w Azyi, Japonia wreazćięj 12. ’

Dlaczego brak słoniny? p; wicly masarzy w 
miastach i miasteczkach brakujevsjpninyf.mimo
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Jabłonków miał, jako wszystkie miasta, 
swoje własne sądownictwo. Organiza.cya jego 
była jednakże cokolwiek odrębrą od organiza­
cji w innych miastach. Na czele sądu czyli ławy 
był wszędzie wójt, jego pomocnikami ławnicy. 
xakże Jabłonków miał według przywileju księ­
cia Wacława z r. 1560 wójta, mianowanego przez 
książęcego urzędnika cîeszyisk’ego. Wójtowi 
dano do pomocy ławników, o których pitiwszv 

.. .. „y: j
»za fojta Jana Spora i starszych jego«), 
czy wójt rozstrzygał sam kwestye,

przy potwierdzaniu umów, kupów i sprzedaży,

wych, ale o bunnislizowych i wójtowych star­
szych, z czego konkluzya, że ława i rada micjsaa 
nie były w Jabłonkowie oJrębnemi instytucya- 
mi i że sądov7nictwo od administracyi odłączo- 
ncin nie było**).

**) Do dziś nazywają w Jabłonkowie i w wielu in- 
nvch gminach radę miejską lub wydział gminny »pra­
wem«.

*) Z tych był Miloch parę lat t rzędu burmistrzem, 
Herda, Bystrzycki i inni wójtami. Skład ławy i rady był 
zawsze mniej więcej ten sam. Rajcy awansowali zazwy­
czaj na burmistrzów albo wójtów; po upływie czasu urzę­
dowania spotyka się ich znowu wśród rajców.

Moc tego miejskiego sądu była jednakże 
ograniczoną. W 17. stuleciu była ława cieszyń­
ska wyższą instancyą dla innych miast w Księ­
stwie, a jabłonkowska ława była od niej zale­
żną. Prof. Popiołek mówi w swo*ch  Dziejach 
Cieszyna (Cieszyn 1916), str. 25, że się w tym 
względzie nie przechowały żadne ślady. Otóż 
w księdze gruntcwei jabłonkowskiej jest pod 
r. 1654 wpisany akt, zależność ławy jabłonkow­
skiej od cieszyńskie! dobitnie illustrujący. Mie­
szczanin jaołonkowski Jan Gawlas pojął za mał­
żonkę wdowę po pisarzu miejskim, Maty ie, 
Molitoriusie, po którym zostały dwie córki, Ka­
tarzyna Firlejowa i Dorota Dyasowa. Żona Ga- 
wlasowi niebawem umarła. Między nim i >pas- 
syrb’cami« powstał spór o spadek po zmarłej, 
testament i umowy przedślubne. Burmistrz, wójt 
i urząd gminny jabłonkowski zwiócJi się do 
urzędu hetmańskiego w Cieszynie z prośbą o 
posłań e do Jabłonkowa »pewnych osób« z ra­
mienia urzędu i wójtowskiej ławy cieszyńskiej 
do rozpatrzenia sprawy i ferowania wyroki Pi­
smem z dnia 20. aprilis wydelegowano »o 1 ra- 
dniho stołu« Wacława Pohledeckiego i Timo- 
teusza Pevnera, zaś »od wójtowskiej ławy« Ja­
na Czerwenkę, wć la przysiężnego i »pisarza 
prawnego« Adama Chodurowskiego. Za ich po­
średnictwem i w obecności starej rady jabłon­
kowskiej przyszło między obu stronami 23. 
aprilis 1654 r. do »przyjacielski ego porównania.«.

Jan Gawlas się zobowiązał: 1. spłacić sie­
rotom ze spadku po ojcu i matce w ciągu 12 nie­
dziel 1ÍM) tal. szerokich gotówką;

2. odstąpić pole »ua Zarembie«, które był 
ich ojciec Matys za 253 zł. kupił. A ponieważ to 
pole Gawlas sam posiał, więc podzielą plony te­
goroczne między siebie. Stodoła ma według 
umów przedślubnych należeć ojczymowi.

3. Co do srebra, odzieży i innych sprzętów« 
cyny i fedrhabów domowych: ponieważ już obie 
córki, szczególnie Katarzyna, za życia ojca i 
matki coś otrzymały, daje im tylko jeden pas 
albo obrączkę srebrną, pozłacaną, którą on sam 
kupił, »koflik« srebrny po rod: icacb, a Dorocie 
cynową ilaszkę. Z odzieży kożuszek damaszko- 
wy, Katarzynie pierzynę. »Item« grzebień żela­
zny, czyli »drglec na len«.

4. Dorocie 5 krów i 1 cielę, drugiej siostrze 
1 krowę, »pastyree« także indną a jałówkę wła­
snego chowu babie komornicy.

Zaś Gawlas ma od sióstr otrzymać pa*  
srebrny »na tkanicy«, który matka przy swem 
weselu na ciele miała i 1 kożuszek.

Reszta spadku z domem, stodołą i wszy- 
stkiem ma zostać w posiadaniu ojczyma, albo­
wiem dał na życzenie ś. p. małżonki swej ko­
ściołowi 12 zł. śl., pogrzeb zmarłej porządny 
sprawił, mektóre długi po Molitoriusie zapłacił 
i przy kwaterunku wojska w minionych ci żkich 
czasach dużo ucierpiał. Siostry sobie tylko za­
strzegają w razie sprzedaży domu prawo pier­
wokupu.

Obie strony przyrzekły porównania nie ła­
mać, wzajemnie się przeprosić a tego, co między 
nimi było, nigdy nie wspominać. Ręczyli za do­
trzymanie pan Jerzy Sobek z Kornic i pan Wil­
helm Pielgrzym z Trzankowic. W razie, gdyby 
która strona chciała porównanie naruszyć, win­
na zapłacić za karę komorze książęcej 50 du­
katów.

Ławnicy zaś cieszyńscy i rajcy przyłożyli 
pieczęć wójtów ską miasta Cieszyna i własno­
ręcznym podpisem zobowiązującą moc poró­
wnania stwierdzili.

raz vz^rr ianka w r. 1576 (w księdze gruntowej 
miejsk ' 
Pytań
wchodzące w zakres prawa? Od r. 1576 figuruje 
przy potwierdzaniu umów, kupów i sprzedaży, 
więc przy sprawach prywatno-prawnych, obok 
wójta także nazwisko burmistrza. Z tego wyni­
ka, że moc wójta była pod pewnym względem 
ograniczoną, albowiem burmistrz był urzędni­
kiem admit. tracyjnym. Burmistrz się nawet 
wysuwa od r. 1596 na pierwszy plan. Dotąd po­
woływano się zawsze przy potwierdzaniu umów 

■te. najprzód na wójta a potem dopiero na bur­
mistrza, odtąd dzieje się odwrotnie. I jeszcze 
jedno pytanie się w połączeniu z tern aasuwa, 
mianowicie, czy istniała obok ławy osobna rada 
miejska? Otóż nie. Rajcami miejskimi byli owi 
wójtowi »starsi« z r. 1576, zwani także »pana- 
: ni« albo »społuradnymi«, później »konszelami«. 
W akcie n. p, z r. fóOl czytamy: Burmistrzem 
jest Jan Miloch, wójtem Jan Żeliskowy a »star­
si ymi jejich« Daniel Herda, Adam Gabryel, 
Adam Walaehowy, Jan Giźlar i Mojżesz By­
strzycki*).  Niema już mowy o starszych wójto-

że biją świnie. Gdzie więc podziewa się słonina? 
Na to pytanie daje odpowiedź odkrycie, które 
zrobiono w Gorlicach Oto magistrat tamtejszy 
skonfiskował na dworcu towarowym 22 skrzy­
nie, które zawierały 42.000 kg słoniny, przezna­
czonej do wysłania do Morawskiej Ostrawy. 
Słoninę skupował pewien kupiec i wysyłał za 
grai.icę kraju, zarabiając na lem v -ube pieniądze.

Wrony zamiast mięsa. W Niemczech cą 
obeer re wrony bardzo poszukiwane i w wielu 
domach zastępują mięso. Za jedną v ronę płacą 
obecnie w Niemczech 1 mantę 50 fenigów, to 
znacz'/ około 3 K.

Ukaranie gminy. Z dzienników warszaw- 
sk ch dowiadujemy się, że za niedostarczenie 
vyznaezonej ilości zboża, a tern samem nieza­
stosowanie się do odnośnego rozporządzenia 
władz, zostały skazane następujące gminy: Ka­
lisz, Kamień, Błaszki, Brudzew, Marchwacz, Ko­
ścielec, Iwanowice i Stawy na 3000 marek grzy­
wny i gmina Zborów, która praw’e wcale nie 
dostarczyła zboża, na 500 marek. Kary te mu­
szą uiścić włościanie. O ile to nie nastąoi na 

, czas, wtedy opieszałym będzie odebrane bydło. 
Prócz tego gminy nie otrzymają oukru, skóry i 
nafty, dopóki nie dostarczą wyznaczonej ilości 
zboża.

Zamknięcie gcrze’ni spirytusu. Dzienniki 
ogłaszają zawiadomienie generał-gubernatora w 
Lublinie o konieczności zamknięcia go­
rzelni spirytusu, co zarządzone zostanie 
na objawione z wielu stron z kół ludności życze­
nie ze względu na oszczędzanie ziem­
niaków i co równocześnie spowo­
duje ograniczenie kousumcyi alko­
holu.

(Bale fiert i) należy starać się możliwie rychło usu­
nąć. Wiemy z doświadczenia: pierś przy objawnch balu 
traci swą wolna ruchliwość, wskutek tego zostaje oddy­
chanie utrudnionem, zaś dopływ tlenu do krwi staje się 
powolniejszy. Tego wszystkiego można uniknąć, gdy się 
piersi i ramiona naciera ; w razie potrzeby silnie masuje 
Fellera kojącym ból fluidem z esencyi roślin z marką 
»Eiza«. Takie masaże »Elza-fluidcm« usuwają nie tylko 
ból, lećz podwyższają także zdolność płuc do pracy przez 
to, że działają na ożywienie cyrkulacyi krwi. Do tych ma­
saży jednak należy użyć tylko tego od dawna wypróbo­
wanego i prawdziwego preparat": Fellera. »Elza-fluidu«, 
którego 12 flaszek tylko 6 K kosztuje. Ceny pokojowe! 
Należy zamówić jedynie prawd d»ry u aptekarza E. V. 
reliera, Stubien, centrala nr. 322 (Kroacyaj. Równocze­
śnie można zamówić Fellera łagodnie przeczyszczające 
pigułki rumbarbarowe z marką > Elza«, ażeby w przypad­
kach niedomogów w trawienfti, zatwardzenia i niedyspi - 
zycyj żołądkowych zawsze mieć je przy ręku. 6 pudełek 
kosztuje 4 K 40 h franko. Oba wypróbowane te środki

Wielkie Górki); Kubik Józef, p. obr. kraj. 31 z Wędrynt; 
Kukla Jan z Jasienicy; Kukla Paweł z Aiazańcowic; Kuś 
Jan z Dobracic; Libor A.'drzej z Gilowic, pow. Zyv lec; 
Linnei1 Wiktor z Falska; Lipka Jan z Końskiej- Liszka 
Otton z Bronowa; L>szka Antoni z Ligoty, pow. Bie'sko 
Lorek Józef, p. obr. kraj. 31 z Ustronia; Lyčka F yderyk. 
p. obr. kraj. 34 z Racimowa; Mache: Fi mciszeli. p. obr. 
kraj. 31 z Kończyc, now. Frycztat; Madzia Józef z B.en- 
nej; Makula (Mutulair1) Paweł z 1 fstronia; Marek 'an z 
Wisły; Matula Alojz.y z Or‘uwej; Mazur Emil. p. obr. kraj. 
31 z Polskiej Ostrawy; Mazur Teodor z G. Cicrlicka; 
Michałek Edward z P >1. Ostrawy; Michejda Józef z Kar­
winy; Mikler Jan z G. Międzyrzecza; Mojżiśek Ferdynand 
z Dumasłowic; Morawecki Ignacy z Wyżnich Lhot; Mrow- 
czyk Karol z Hażlacha; Mrowieć Józef, bat. slrz. 5 z Bą ■ 
kowa; Mucek Rudolf z Rudzicy; Munir Juliusz z Cieszy­
na; Myśliwiec Ludwik ze skrzeczoma; Niedoba Paweł z 
Cieszyna; Niemiec Józef, p. obr. kraj. 31 z Cieszyna; No­
wak Rudolf, p. obr. kraj. 31 z Bobrku; O irocki Alojzy i. 
Jaworza; Orszulik Karol z Kosikowie; Oslawski Floryan 
z Cieszyna; Ostapowicz Józef z Frysztatu; Palowski Jó 
zet z »jórnej Suchej; Parchański Alojzy z W. Kończyc, 
pow. Frysztat; Paszek Franciszek z Międzyrzecza; Pe- 
trula A’ojzy z Szobiszowic; Pieknik Jftzef z Kiczyćł 
Piesch Jerzy i Piesch Jan ze Starego Bielska; Pietrasz 
Antoni z Polskiej Os’.rawy; Pietsch fryderyk z B .ciska!: 
Pintscher Antoni z Bystrej śląskiej; Piwoda Antoni, p, 
obr. kraj. 31 z D. Suchej; Fiwko Jerzy z D. Toszonowio; 
Przecek Karol z D. Datyń; Przybyła Franciszek z Wiel­
kich Górek; Ptaśnik Leopold, Ti. obr. kraj. 31 z ruszu1 
wa; Pyrćzaic A. cliai z Polskiej Ostrawy; Pyszkö Jerzy z 
Górnej Łomnej; ixamowicz Stefan ze Skoczowa; Rus. ka 
Jerzy z Karpentnej; Raschke Maksymilian z Aleksandro­
wie; Raschice Wiktor z Eie'ska; -Raszka Paweł, p. obr. 
kraj. 31 z Wisły; Raszka Paweł z Nierrdzimia; Rek A’oj- 
řy z Piersnej; Řepiščak Alfred z Polsk.ej Ostrawy; Ry» 
pleń Jan. p. obr. kraj. 11 z Łodygowic; Ryśka Antoni z 
Bartowic; Ryszkę Józef ze Zibłocia, pow. l'r-sztat; Ryską 
Wiktor ze Szonowa; Rzondzik Franciszek z Pietwałdu; 
Szewczyk Henryk z Frysztatu;. Szlachta Fr..z P-etwał-iuj 
Schottek Franciszek z Dziećmorowic; Sedlaczek Emil- z 
Bogu.aina.

Zabici. Krupa Franciszek, p. uł. 2 z Pruchnej (15,3 
1*̂15).  — Lista strat 515 (c. d.J: Goszyk Jan (o ile inaczej 
nie zanotowano, rozumieć należy p. p. 100}, z Ochab ;11 — 
14/6 19161; Grześ Karol z Żywocie (6—7/6 1916); HeroU 
Paweł z Ochab (6—16/6 1916); Hofer Franciszek ż Oiło- 
wej (18—19/7 1916); Klimek Jan z Karwiny (16/6 1916)? 
Mus Paweł, p. obr. ki aj. 31 z łystrzycy (19/Î 1916); König 
Emil z Jasienicy (23/6 1916); Krajewski Franciszek, p. obr. 
kraj. 11 z Andrychowa (lO^C 1916); Kub:’ca Adam z (Lipow­
ca (1 !■—14/6 1916); Łysek Jerzy, p. obr. kraj. 31 Dolne) 
Łomnej (24/7 1916); Menzler Jan z Bystrej śląskiąj (18/6 
1916); Michałek Jan, p obr. kraj. 31 z Końskiej (18/Î 
1916); Mitręga Paweł z Nydku (22/6 1916); Piekar Józef, 
p. obr. kraj. 31 z Darków a (21/7 1916); Pietrzyk Franci­
szek ze Zarzecza (11—14/6 1916); Pomper Franciszek z 
Jaworza (11—14/6 1916); Salomon Karol z Dąbrowej (20/6 
1916).

Zajęci. Lista strat 508- Chorubski Rudolf, p. uł. 1 z 
Cieszyna (Rosyó). —; Lista strat 515 (c. d.): Folwarcztr» 
Jan (o ile inaczej nic zanotowano, rozumieć należy p. p 
1O0) z Łazów, pow. Frysztat; Giecek Benedykt z Pol­
skiej Lutyni; Goryczka Paweł z Ustronia; Habarta Karuf 
z Cieszyna; Hanisch Antoni ze Ssare/o Bialska; Herok 
Franciszek z Zarzec ta; Jaś Karol z D. Lesznej; Kawka

domowe nic powinny brakować w Radnej rodzinie. Chcie- 
libyśmy zr.TÓcić uwagę tych czytcl. ik 5w, których i leczą 
nagniotki, na znakomity preparat »Elza*:  Fellera plaster 
turystyczny po 1 i po 2 K. (eb)
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Piśmiennictwo.
Kalendarzyk pobożny. Nakłrdem księgaru. J. No­

waku w Orłowej wyszedł Kalendarzyk pobożny dla dzie­
ci katolickich. Oprócz kalcrdaryum zwyk'.zgo zawiera, on 
najpiękniejś’ e rąodlircwki, szczególnie odpustowe, wyjęte 
dosłownie z W. Kancyonału i V . Katechizmu. Wydawca 
starał się mocilitcwki dostosować do nabo-’ eństwa, któ­
remu poszczególny miesiąc jest poświęcony. Na miesiąc 
grudzień jest przeznaczona modlitwa Ojca św. Benedykta 
XV. o pokój. Podpisany został zachęcony do wydania 
takiego kalendarzyka nie tylko p.zez niektórych wycho­
wawców dzieci na Śląsku, ale szczególnie przez : Mi, - 
sięcznik katech, i wychów.«, wychi>uzącv we Lwowie, 
w którvm autor wskazuje na konieczną petrrebę wyda­
nia dzieciom w sposób interesujący krótkich, szczególnie 
odpustowych niodlitewek. Krlendai zyk Łeu zosta*  przez 
Najprzewiel. Generalny Wikaryat vz Cieszynie z dnia 9. 
lutego 1917 uznany za dobry, i obdarzony aprobatą. Ka­
lendarzyk kosztuje pomimo droży: y napierv i dru1’u 
20 h, przy większych -amówieniach odpowiedni rabat. 
Z każdego sprzedanego Kalendarzyka pobożnego ofiaruje 
podpisany 5% na »Internat im. bł. Melchiora Grodoie- 
ekiego«. — Księgarnia Józefa Nowaka w Orłowej.

Ranni, zabici i zajfR,
Ranni. Lisi i strat 503: König Franciszek, p. p. rusz, 

nr. 31 z Aleksandrowie; Paweł Kotas z Hażlacha; Macura 
Jan p. p. rusj, 31 z Cieszyna; Valek Wil tor, bat. strz. 16 
z Racimowa; Zoń Pr iveł, p. p. rusz. 31 z Bukowca. — I :sta 
strat 510: Ohlebck Alojzy, p. p. 12 z Szobiszowic. — Lista 
strat 515 (c. d.): Ferfecki Karci (jeżt Ir inaczej nie zano­
towano, rozumieć należy p. p. 100) z W. Górek; Fikoczek 
Adolf z Szonowa; Filipiec Antoni z! Wy»,nich Lhot; Fol- 
dvna Ma-c ii z Krasnej, pow. Frýdek; Fołtyn Henr/K z 
Orłowej; Folwarczny Jan z Dolnych Błędowic; Franek 
Jan z Krasnej, pow. Cieszyn; Fuchs Franciszek, p. obr. 
kraj. 31 z Białej; Gesierich Gustaw z Bogumina; Góra Jan 
z Bystrzycy; Górka Michał z Bielska; Grzegorz Jan z 
Końskiej; Gurecki Emil z PictWTłdu; Halama Jan z By­
strej, pow. Biału: Hat zel Alojzy z W. Kończyc, pow. Fry- 
sztet; Hanzel Filip W. Kończyc, pow Frýdek; Ha .vlá­
sek Franciszek z Bartowic; Hoffmann Jer-y, p. obr. kr. 
31 z Lipnika; Holćal Franciszek z Noszov’ic; Hrabec 
Henryk z Janowic; Hyrnik Francisach, p. obr. kraj. 3! z 
Bielska; Janik Tomasz z Ligoty, pow. Bielsko; Janisch 
Ernest z Cieszyna; Juraczek Ignacy z Ost.awicy; Jurzy- 
kewski Antoni z Jabłonkowa; Kajstura’Franciszek ze Za- 
błocia, pow. Bielsku; Kantor Karol z Wędryni; Kawka 
Antoni ze Stonaw.y; Ki< droń Franciszękj p. obr. kraj. 31 
ze Stonawy; Kobicrski Eugeniusz z Hermanie, pow. Frý­
dek; Kobiela Jerzy z Dębowca; Kocur Andrzej z D. Su­
chej; Koczy Jan ze Strumienia; Konieczny Rudolf Jerzy 
z Polskiej Lutyni; Kopeć Ferdynand z Dziedzic; Kozieł 
Rudolf z Trzyńca; Kozieł Jan z Ładwa-.lc; Koluszmk 
Antoni, b. art. fort. 5 z 4'rydku; Kr^tochwil Wacław z 
W. Kończyc, pow. Frýdek; Krzempek Karol ze Zarzec _a; 
Kubaczku Karol z Grossberg (dziwoląg ten ma oznaczać
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Józef ze Stonawy; Kapsia Jan z Bażąnowic; Krzempek 
Jerzy ze Strumienia; Lomosik Jan z Bąkowa; Mikler Gu­
staw z Aleksandrowie; Nogol Alfons z Dolnych Dnraa- 
słowic; Ożana Józef z Pietwałdu (ranny i zp.jęty); Pehch 
Stefan ze Szonowa; Pisarek Franciszek ze Zabłocia, pow. 
Bielsko; Plazzer Ryszard z Frysztatu; Sargonek Franci­
szek z Gilowej; Schurmann Jan z Nydku. (Dok. n.)

Na wyczerpaniu!
»Nasza wiara w Boga a wojna« — 10 apo- 

logetycznych kazań — ks. dra Jatscha, prof. 
uniw., przekład z niemieckiego ks. Jana Głąba. 
Skład główny: Gebethner i Spka w Krakowie, 
brąz wszystkie księgarnie polskie. Cena K 2,50. 
O ich w irtości pozwalają wnosić różne recen- 
zye: »...Kazania poiusżają zagadnienia Zasadni­
cze, nad których rozwiązaniem każdy człowiek 
cywilizowany szczególnie dzisiaj się zastanawia. 
Zaletą kazać jest, oprócz wielce interesującego 
tematu, lekkość formy i przystępnośc rozumo­
wań; to też ta książka powinna się znaleźć w rę­
ka każdego kto tylko zastanawia się nad ży- 
cieau,.« (»111. Kur. Codz.« nr. 180, 1916.) »..Prze­
kład polski jest bardzo staranny, poprawny i po­
toczysty...« (»Gazeta Kościelna«, lipiec 1916.) 
»...Tłómaczenie bardzo dobre nie przypomina 
bynajmniej czytelnikowi, że praca ta była pier­
wotnie w innym niż polskim języku ułożona...« 
Ji Głos Narodu^ nr. 168, 1916.) O podobnych za- 
etięh piszą: »Kurver wiedeński«, »Nowy Głos 

wied.« nr. 30, 1916 i inne. Dochód z Kazań prze­
znaczony na polski zakład sierot wojennych.

Ucz: i£a
do nauki stolarskiej przyjmie zaraź Jan Koćenda, 

stolarz w Cieszynie ul. Frysztacka 5.

*ß!azo
■tare, lane, oprócz spalonych z rusztów, taicie forszty dę­

bowe i bukowe 3" grube, kupuje
JAN UNUCKA, fabryka maszyn w Cieszynie,

przy gazowni.
Poszukuje się

ucznia
do nauki kominiarskiej pod dogodnymi warunkami. Zgło­
szenia przyjmuje J ,n Pietraszko, majster kominiarski, 

Frysztat (Śląsk austr.).

Dwóch komorników, 
murarza i cieślę, przyjmie do osobnego budynku i wynaj- 
mie 1 ażdemu po 2 zagony i pastwisko dla kozy Marya 

Pieknik w Pastwiskach nr. 61, poczta Cieszyn.

Realność, 
obejmująca 31 morgów ziemi wrhz z zabudowaniami 
gospodarczemi, jest z wolnej ręki do sprzedania. Wiado­
mości udzieli Jerzy Grnszka w Juüenicy koło Bielska, 

poczta w miejscu.

Wyroby betonowe.
Wykonuję wszelkie roboty betonowe i mam na skła­

dzie mosty betouowe wielkie i małe, rury betonowe 
wszelkiego gatunku, kamienie do studni, słupy do pło­
tów, koryta dla świń, krzyże wielkie i małe na cmentarze 
i t. d. Przyjmuję także kanały do roboty.

Przyjmę zaraz 2 robotników do wyrabiania rur.
Upraszam o łaskawe poparcie mojego przedsiębior- 

atwa i kreślę się
z wielkim szacunkiem

FRANCISZEK BRANKA 
we Frysztacie, na Blejchu nr. 437 

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napi laną przez ks. prob. Eman. Grima 

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

34R" Cena 1 egz. 4 h.
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jans 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Praktyczne

tabele procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolną 
■topę procentową ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzę­
dnik lowarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na- I 
desłaniem nafeżytości. Nabyć można także w księgarni I 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie I

Podeszwy
nie są więcej potrzebne, bo każdy może sobie trzewiki 
lub buty moimi ochrani_czam< zelówek, kóre są z bar­
do dobrej skóry . izem z odpowie 'mmi gwoździami, pod- 
zelowuć. Na 6-mieaięczne trwanie daje się gwarancyę. 
1 garnitura z 24 sztukami i gwoździami kosztuje K 1,70, 

nie wysyła się jednak mniej jak 10 garnitur.
Przesyłka za pobraniem pocztowem albo za nadesłaniem 

przedtem kwoty.
Krakowski eksport ochraniaczy zelówek

F. WINDISCH, Kraków N. E.
3^“ Za nieodpowii dnie zwraca Się pieniądz s.

Chalupa
do sprzedania z 1000 sążniami kwadr, pola 
w Solcy nr. 61 (Kärwiaa), przy słonej wodzie.

£■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
I Kalendarz s 
I DM chu tł. ]m SaWra i
I’ na rok 1917 |

wysredł i jest do nabycia. B
B Obejmu'e dokładne kalendaryum, nowe S 
I przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, £ 

bogatą piękną treść i ładne illnstracye. g
B Cena 1 egz. 70 k, z przesyłką poczt. 80 h. S 
S Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i ! 
!■ na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). £ 

Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. ■
Jana Sarkandra«, Cieszyn.

Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedają firma 
IGNACY CYPRES, 
KRAKÓW, nlici Szewska 13/5 —= 

towary po nadzwyczajnie tanich cenach: 
1 Brytania Anker-Remont. System Ros- 
kopf, 36 god , z łańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk elektr. złoty Remont. Syet. Roskopf, 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12,50; srebrny Roskopf o 3 kopert., bar­
dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16,—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrne od K 5,—; zegarki damskie złote 

od K 60,—.
39** Bogato {Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Pobożny Kalendarzyk
na rok 1917 z dodatkiem najużywańszych pieśni 
kościelnych i modlitw, wyjętych z wielkiego 
Kancyonału (wyd. »Dziedzictwa«), wyszedł na­

kładem księgarni J. NOWAKA w Orłowej.
jNF* Cena w pięknej oprawie tylko 80 h.
5% przeznaczone na cel Internatu im. bł. Mel­

chiora Grodzieckiego na Bobrku.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa b|og. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zci ławil ks. Rndell Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszt rzone.

Cena 1 egz. bron. 70 h, i przesyłkę pocztową 75 k. 
Format nader zgrabny, wielkość 10% X7 cm, 0 ar­
kuszy druku (250 etr.j, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólni- znane.
Zamówienia adreeować do »Dziedzictwa Hog. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie.

To w. oszczędności i zaliczek 
= w CIESZYNIE = 

stowarzyszenie aarejestr. a nieograniczoną poręką 
(w »Domn Narodowym«, w Rynka na I. piętrze) 

z filiami: w Jabłonkowie, we Frysztade,
W Rogumieie. w Skoczowi«, w Dąbrowie l w Orłowef 

przyjmnje od członków i aieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowania i płaci od nich 

4»|„

rocznie, od dala nestępeego po wpłacie aż do dala po­
przedzającego wypłatę, a jak dotąd, eamo za wkładknj - 
cych opł-c podatek rentowy. Kapitalizacja półroczna 

aifczki daje Towarzystwo aa amiarkowaay procent.
Eekontuje wokale owych członków, edziela kredyte n.1 
odkład faktur 1 otwartych rachunków książkowych 

wydaja skarbonki domowe.
Godziny Panes le *-yjiie codzień, z wyjątkiem świąt l ułu­
dzie!, od godz. S. do 12. przed południem i od godz. fi 

do 4 po południu.
W filii w Dąbrowej arzędaję w poniedziałki, środy i piątki 

od godz. 4. po południu.
ZARZĄD

Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stewa 
rzyszc ir zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
L Domagalski. A Teper. H. Fłlasiewics

Czeki pocztowe na 
żądanie.

Wszystkim, którzy ś. p.

Drowi Antoniemu Dyboskiemu 
oddali ostatnią przysługę: Najprzewielebniejszemu Duchowieństwu z NP. ks. 
Gen. Wikaryuszem Jerzym Kołkiem na czele, p. radcy rządowemu Józefowi 
Jaxa-Bobowskiemu, reprezentantom urzędów i władz, pp. posłom i reprezen­
tantom społeczeństwa polskiego i towarzystw polskich, wszystkim Przyjaciołom 
Zmarłego, którzy nam w ciężkich chwilach nie poskąpili współczucia, składamy 
ninifjszem serdeczne: »Bóg zapłaćl«

RODZINA.

Bank Cieszyński Kreilylowy w Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
■■m^m^mmsmmmm^ Z filią W Dziedzicach

jglhtk udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje

wkładki na oszczędność
i płaci od nich

Wydawca: Ks. Józsł Londzin w Cieszynie. Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchanka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.

■m

Czeki pocztowe na 
żądanie.



Gwiazdka cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cbbb c priMyłką pocztową; 
oałorocznie . . . 9 K — h
półrocznie .... 4 » 50 • 
kwartalnie . . . . 2 . 25 •

••i prieeyiU pocztowa): 
całorocznie . . . 8 K — h 
półrocznie .... 4 >   > 
kwartalnie .... 2 »   >

Numer pojedynczy 19 hal. üMT* Numer pojedynczy 19 hat
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii): Jakób Reichmann, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek GrBnfeld, trafika. Saska Kępn. — W Bogumiaie (dworzec): Otto MflUer i Stanisław Ra- 

■owski. — W Bielsknc Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek I piąteb 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia ,
płaci się 20 halerzy od wiarus 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZ YNIE, wtorek, 6. marca 1917. Nr. 19.

w Mętaw o sUadkach na „W(i nad ksitalcaca sin mlottig katolicka loi. Mg. Mol« HzleW w Cieśninie. "W8

Wiata działalność bojowa z powodu zinnias

Wjjna aiislmcMska.
Żywe walki artyleryi.

Wiedeń, 1. marca. Urzędowo donoszą: Wal­
ki artyleryi były w poszczególnych odcinkach 
frontu Pobrzeźa, następnie w przełęczy Ploek- 
ken i nrd przełęczą Tonale żywsze. Na północny 
zachód od Tolminu przyprowadził patrol pułku 
piechoty nr. 80 z nieprzyjacielskich okopów w 
pobliżu Gabrije 14 jeńców. W obszarze Monte 
Zebio wtargnęły patrole atakowe c. k. pułku 
piechoty obrony krajowej nr. 3 przez tunel 
śniegowy do włoskiej pozycyi, zniszczyły ją i 
zadały nieprzyjacielowi znaczne krwawe straty.

Wiedeń, 2. marca. Urzędowo donoszą: Bez 
zmian.

Wiedeń, 3. marca. Urzędowo donoszą: W 
odcinku Sugana utrzymywała nieprzyjacielska 
artylerya na niektórych miejscach chwilowo 
żywy ogień. Nieprzyjacielski oddział, który ru­
szył przeciw naszym liniom koło Courelli, nad 
potokiem Meso, został natychmiast znowu do 
swej pozycyi wynarty.

Na zachód od Asiago przekroczyła patrol 
tyrolskiego pospolitego tuszenia w nocy wąwóz 
Astach, uderzyła szturmem na włoskie rowy w 
Canove, przemogła załogę i przyprowadziła z 
swego wywiadu kilku jeńców.

Wiedeń, 4. marca. Urzędowo donoszą: 
Wczoraj wieczorem zburzyły oddziały p, k. nr. 
24 i P- obr. kraj. nr. 20 jeden rów i zasieki nie- 
przvïnciela koło Górnej Vertojby i odstawiły 47 
Jeńców i dwa karabiny maszynowe. Nasz ogień 
artyleryjski zniszczył włoski skład amunicyi 
koło Podsabatinu.

Zast. szefa, sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna Mrii-Wer i Rosyg 
' i Rnoio.

Ataki Rosyan i Rumunów.
1. marca. Urzędowo donoszą: 

«T gen* marszałka poln. Mackensena:
3 ZSrl r? °d. ujęcia Buzeu i nad koleją na pół- 

n^.c °k?ure* spełzły na niczem nieprzyjaciel-

Wiedeń, 
f ront woisk

Front wojsk gen.-pułk. arcyks. Józefa: Wy­
konany po silném przygotowaniu artyleryjskiem 
gwałtowny rumuński atak w odcinku Susity 
w walce z blizka w zupełności odrzucony. Na 
północny wschód od Dornej Watry opadnięto i 
rozbito rosyjską kompanię. Ponowny atak na 
naszą pozycyę Mesticanesti był bez skutku.
T ijnt wo,sk Éen. marszałka poln. księcia 

eopolda bawarskiego: Miejscami wzmożona 
działalność artyleryi.

Odparcie pięciu szturmów rosyjskich.
Wiedeń, 2. marca. Urzędowo donoszą: 

ren armii gen. marszałka polu. Mackensena: Nic nowega.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józefa: W 
odcinku Mesticanesti podjęli Rosyanie wczoraj 
po południu swe wysiłki celem odzyskania stra­
conych przed kilku driami pozycyi. Szturmowali 
pięciokrotnie nasz front, każdym razem zostali 
jednak wśród ciężkich strat odparci. Doskonałe 
usługi oddała nasza artylerya. W obszarze Kir- 
libaby rozbiły się natarcia nieprzyjacielskich 
kompanii.

Front armii gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Nad Narajówką przy­
prowadziły wojska atakowe oficera rosyjskiego 
i 170 żołnierzy w jeńcach, tudzież po 3 karabiny 
maszynowe i miotacze min. Na wschód od Zło­
czowa i w obszarze Stochodu ożyła walka dzia­
łowa.

Wiedeń, 3. marca. Urzędowo donoszą: Do­
niesione wczoraj operacye wojsk atakowych 
nad Narajówką dały nam 3 oficerów rosyjskich, 
276 żołnierzy i 7 karabinów maszynowych.

Natarcie koło Woronczyna na Wołyniu 
zaprowadziło nasze oddziały na szerokości 2 ki­
lometrów frontu na 1 kilometr w głąb nieprzy­
jacielskiej pozycyi i dało sposobność do skute­
cznej akcyi burzycielskiej, po której zakończe­
niu wróciły ze 122 jeńcami i 2 zdobytymi karabi­
nami maszynowymi.

Mała działalność bojowa z powodu zimna.
Wiedeń, 4, marca. Urzędowo donoszą: Przy 

na nowo wzrastającem zimnie mała działalność 
bojowa.

Zast. szefa sztabu gen,* v. Höfer.

Wiju» iii Htaii.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 1. marca. Urzędowo donoszą: Nie 
było większej działalności bojowej.

Wiedeń, 2. marca. Urzędowo donoszą: 
Wojska nasze oczyściły obszar na południowy 
wschód od Tomoricy z nieprzyjacielskich band.

Wiedeń, 3. marca. Urzędowo donoszą: Nic 
do doniesienia.

Wiedeń, 4. marca. Urzędowo donoszą: Bez 
zmiany.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna KioWc i Rasy?
Odparcie większych sił między dolinami Susity 

i Putny.
Berlin, 1. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Front wojsk ks. Leopolda bawarskiego: Nic 
istotnego.

Front wojsk gen.-pułk. arcyks. Józefa: Przy 
silnym opadzie śnieżnym w Karpatach lesistych 
ogień działowy bvł żywszy tylko na wzgórzach 
na wschód od Bystrzycy. Na północ od drogi do 

Waleputny Rosyanie rano zaatakowali jeszcze 
raz napróżno wzięte przez nas pozycye. Koło 
dolin Sianie i Oitoz odparto mniejsze uderzenia, 
a na wzgórzach między doliną Susity i Putny 
ataki większych sił.

Grupa wojsk marszałka Mackensena: Ro­
syjskie komendy pościgowe rozpędzono koło 
Faurei (na północ od Focsani) i koło Corbul nad 
Seretem.

Pomyślne walki nad Narajówką.
Berlin, 2. marca. Naczelna kwatera donosi : 

Front armii gen. marszałka poln. księcia Leo­
polda bawarskiego: Na zachód i południe od 
Rygi, między jeziorami Miadzioł i Narocz, nad 
Szczarą, tudzież między górnym Seretem i Dnie­
strem, działalność potyczkowa była chwilowo 
żywsza.

Na wschodnim brzegu Narajówki natarcie 
naszych wojsk atakowych odniosło zupełny 
sukces. W rosyjskiej pozycyi wysadzono w po­
wietrze sztolnie minowe, ujęto oficera i 170 żoł­
nierzy i zdobyto po 3 karabiny maszynowe 1 
miotacze min.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józefa: W 
pięciokrotnym, bardzo obfitującym w straty 
szturmie, próbowali Rosyanie odebrać wzgórza 
na północ od drogi Valeputna. Wszystkie ataki 
złamały się przed naszemi pozycyami.

Na linii grupy wojsk generała marszałka 
polnego Mackensena i na froncie macedońskim 
położenie niezmienione.

Pomyślne walki koło Woronczyna.
Berlin, 3. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii gen. marszałka poln. księcia Leo­
polda bawarskiego: Między Iłuksztem i jeziorem 
Narocz, tudzież nad Stochodem walka działowa 
była żywszą niż w dniach poprzednich. Koło 
Woronczyna, na zachód od Łucka, wtargnęły 
wojska atakowe na szerokości 2 i pół kilometra, 
na około 1500 m w głąb rosyjskich pozycyi i wró­
ciły po zniszczeniu zakopu ze 122 jeńcami i 4 
karabinami maszynowymi. W natarciu na 
wschód od Narajówki podniosła się liczba jeń­
ców do 3 oficerów i 276 żołnierzy, łupy wzrosły 
do 7 karabinów maszynowych.

Na froncie generała pułkownika arcyks. Jó­
zefa i na linii gruny wojsk generała marszałka 
polnego Mackensena była czynność potyczko­
wa wobec stałej śnieżycy szczupła.

Belin, 4. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Nie było działalności bojowej o znaczeniu. W 
dalszym ciągu silne mrozy.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Wojna lieoiiiiclio-francHSka.
Opróżnienie przedniej pozycyj niemieckich 

nad Ancre.
RerL'a, 1. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Pe obu brzegach Ancre przed kilku dniami ze 

1
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szczególniej zych względów oprółniliiny do­
browolnie i odpowiednio do pianu część naszy« h 
przednich pozycyi i linię obronna przełożyliśmy 
na inna poprzednio przygotowaną linię. Nasze 
ruchy były dla przeciwnika ukryte. Oględnie 
działające tylne straże przeszkodziły jego woj­
skom, tylko z ociąganiem się p< dsuwającym, w 
zajęciu bez walki porzuconego przez nas ze- 
zestrzelonego skrawka terenu. U chylając się od­
powiednio do rozkazu przed przeważającym ata­
kiem, te słabe oddziały zadały nieprzyjacielowi 
dotkliwe krwawe straty, zabrały mu dotąd j iko 
jeńców 11 oficerów i 174 żołnierzy, oraz 4 ka­
rabiny maszynowe i jeszcze dzisiaj opanowywują 
przedpole naszych stanowisk.

Po silnym ogniu Anglicy atakowali wczoraj 
w rannych godzinach koło Letransloy i Sailly. 
Atak rozbił się koło Letransloy przed przeszko­
dą, koło Sailly, gdzie go także w nocy ponowio­
no, w walce wręcz.

Niepizyjaciela, który się wdarł, wyrzucono 
kontratakiem, przyczem utracił on 20 jeńców. 
W dwóch wązkich ograniczonych miejscach po­
wstały angielskie gniazda oparcia.

Na zachodnim brzegu Mozy przygotowywał 
się rano francuski atak. Nasz ogień niszczący 
udaremnił jego wykonanie.

Lerlin, 2. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Między Ypern i Arras pozostało Pika ni trać 
wywiadowczych nieprzyjaciela bez skutku. Prze­
ciw naszym rowom na wschód i południe od 
Souchez ruszyły po żywym ogniu silniejsze an­
gielskie oddziały. Zostały odparte. W walce z 
blizka pozostało w narzych rękach 20 jeńców z 
karabinem maszynowym.

W obszarze Ancry kilkakrotne starcia na 
przedpolu naszych pozycyi. Tui przy oczyszcza­
niu angielskich gniazd oparcia koło Sailly za­
brano 30 jeńców i 3 kr rabíny maszynowe.

Na francuskim froncie doszło do kilku lo­
kalnych operacyi. Na południe od Nnuv-on 
przyprowadziły nas te wojska a takowe kilku 
jeńców z drugiej nieprzyjacie’skiej linii rowów.

Gwałtowne walki nad Ancrn.
Berlin, 3. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Przed brzaskiem dnia usiłowały silniejsze od- 
Izh.ły wywiadowcze Anglików wtargnąć koło 

Hulluch i Liesin w nasze rowy, a wieczorną po­
rą mniejsze wojska na innych miejscach frontu 
Artois. Po obu brzegacł^Ancry rozegrały się 
znowu gwałtowne potyczki liechoty, w których 
nieprzyjaciel obok krwawych strat stracił 60 
jeńców i 8 karabinów maszynowych. Nad Aisną 
i w Szampanii rozbiły się natarcia Francuzów 
w pobliżu naszych rowów.

Berlin, 4. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Opary ograniczały prawie wszędzie działalność 
bojową. W kilku miejscach było kilka przedsię­
wzięć skutecznych. Koło Chilly (pomiędzy Som- 
mą a Ancrą) odstawiono 18 angielskich jeńców, 
nad drogą Etain-Verdun ponad 100 francuskich, 
po obu stronach Dollera (Górna Alzacya) 35 
francuskich jeńców.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Komunikat angielsku
Londyn, 1. marca. Urzędowy komunikat 

wojenny z 1. marca: W lutym ujęliśmy 2133 
^Niemców, w tern 36 oficerów. Następujące miej­
scowości zajęliśmy, lub też zostały nam pozo­
stawione wskutek odwrotu Niemców: Ligny, 
Thilloy, Earque, Varlecourt, Mira Houmont, Pe­
tit Myra Houmont, Grande Court Puissieux, Au 
Mont, Serre, Gomcourt. Nienrzy’aciel pozosta­
wił nam następnie teren nad Ancrą. Na północ 
od Myra Houmont zostały linie nasze dzisiaj 
przesunięte naprzód na froncie półtorej mili, 
przeciętnie 600 jardów. Dzisiaj rano puściliśmy 
na południe od Souchez gaz i wykonaliśmy łącz­
nie z tern atak, przyczem ujęliśmy jeńców. Je­
den z angielskich oddziałów wtargnął w rowy 
na północny wschód od Giwenchy. Nieprzyja­
cielskim oddziałom udało się ostatniej nocy 
wtargnąć w nasze rowy w okolicy Ablaincourt 
i Ranacourt. Na obu miejsc«’’ch zostali w kontr­
ataku znowu odparci. Kilku ludzi jest zaginio­
nych. W odcinku Ypern była dzisiaj znaczna 
obustronna działalność artyleryjska.

Ulojiia w Mliii.
Zwycięskie odparcie ataków włoskich.
Berlin, 1. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Żadnych szczególniejszych wydarzeń. Przy od­
parciu włoskich ataków na wschód od Paralo- 
wa w łuku Czerny w naszem ręku pozostało 5 
oficerów i 130 żołnierzy jako jeńców.

Berlin, 2. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 3. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Bez ważniejszych wydarzeń.

Berlin, 4. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezn ienione.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Ifea awIsMiiiitt.
Zaostrzona walka.

Berlin, 2. marca. Biuro Wolffa donosi: Urzę­
dowo ogłoszono: W obszarze zamkniętym mo­
rza Śródziemnego nasze łodzią podwodne zato­
piły 17. lutego na południe od Malty parowiec 
naładowany, jadący w kierunku wschodnim, po­
jemności około 9000 ton, 23. lutego parowiec 
wiozący wojsko, tegoż dnia parowiec transpor­
towy pojemności 5000 ton. 24. lutego uzbrojony 
parowiec transportowy, wiozący około 500 żoł­
nierzy kolonialnych, działa i konie. Część woj­
ska zatopiono.

Szef sztabu admiralicyi marynarki.

Berlin, 2. marca. Biuro Wolffa donosi: 
Oprócz znanych już zatopionych parowców 
transportowych nasze łodzie podwodne w osta­
tnich dniach na morzu Śródziemnem za'.opiły je­
szcze 13 statków ogólnej poje nności 25.166 ton. 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Łodzie podwodne skutkują.

Be rno szwajcarskie, 3. marca Londyński 
korespondent > Bundu« wypowiedział się mię­
dzy innemi w następujący sposób o działaniu 
wojny łodziami podwodnemi: Przewaga Anglii 
na morzu została wskutek wyników nieprzyja­
cielskich łodzi podwodnych, jeżeli nie wprost za­
grożona, to jednak znacznie zmn. sjszora. Car­
son złożył wprawdzie uspakajające zapewnienia 
w sprawie zwąlczania niebezpieczeństwa łodzi 
podwodnych, ciągle jednak słyszy się i czyta o 
codziennie zatopionych okrętach, których nie 
można tak prędko zastąpić, choćby nawet war­
sztaty okrętowe pracowały z podwójną siłą. Ko­
respondent przyznaje następnie, że przywóz to­
warów do Anglii ustał i z tego powodu dla ko­
palń węgla i na inne cele ścina się w Anglii drze­
wa, nawet rudę żelazną kopie się dzisiaj w An­
glii. Także kanały krajowe, które dotąd były za­
niedbane, odzyskały znaczenie wskutek pań­
stwowej rekwizycyi. Korespondent uważa wre­
szcie ustanowienie minirr alnych płac dla robo­
tników rolnych za najznamienniejszy fakt w mo­
wie Lloyda Georgea.

Uzbrojenie okrętów handlowych uchwalone,

Waszyngton, 3. marca. Reuter donosi: Izba 
posłów przyjęła 403 przeciw 13 głosom bill 
(ustawę), upoważniający prezydenta do uzbro­
jenia okrętów handlowych, nie przyznaje mu je­
dnak Drawa użycia innych środków, jakich so­
bie Wilson życzył. Przypuszczają, że bill będzie 
ostatecznie przyjęty przez obie Izby.

Uchwalenie kredy+ów dla Wilsona.
Waszyngton, 3. marca. Doniesienie Reutera. 

Senat uchwalił przedłożenie, przewidujące loO 
milionów dc larów na fundusz pomocniczy, 115 
milionów dla prezydenła na przyspieszenie bu- 
^>wy okrętów i 35 milionów na pomnożenie ło­
dzi podwodnych, następnie wniosek dodatkowy 
do ustawy okrętowej, mocą której wszystkie 
kredyty zamiast w lipcu zaraz wchodzą w życie.

Senator Lodge powiedział przy poparc:u 
wniosku, że kraj jest w położeniu} które może w 

najbliższym czasie przynieść wojnę. Senat 
uchwalił jednomyślnie określenie klauzuli, mo­
cą której Stany Zjednoczone miały usunąć swe 
międzynarodowe spory za pośreóir lwem sądu 
rozjemczego i przyjął wreszcie ustawę, przewi­
dującą uchwałę 535 milionów dolarów (1 dolar 
pized wojną równał się 5 K).

Niemcy amerykańscy wobec konfliktu Ameryki 
z Niemcami.

-Zeit« zamieszcza wstępny artykuł, z któ­
rego dowiadujemy się, że »Deutschamerikani­
scher Nationalbund« wystosował do Wilsona 
oficyalne pismo, w którem upewnia go o lojalno­
ści i patryotyzmie Niemców amerykańskich. 
Niemcy amerykańscy są getowi poprzeć każdy 
krok Wilsona a w razie wybuchu wojny z Rze­
szą niemiecką chcą wystawić legiony nie­
mieckie, które walczyć będą w 
obronie spraw Ameryki. »Deutsch­
amerikanischer Nationale md* reprezentuje “ł 
miliony zorganizowanych Niemców a tnerykań- 
skich.

Rzekomy spisek Niemiec przeciw Stanom 
Zjednoczonym.

Rotterdam, 2. marca. W celu przezwycię­
żenia oporu kongresu amerykańskiego w spra­
wie wojny użvwa rząd amerykań ski 'ako środka 
wykrycie rzekomego spisku rządu niemieckiego, 
który miał być rzekomo uknuty przez Meksyk 
przy pomocy Japonii przeciwko Stanom Zje­
dnoczonym. Meksyk miał uzyskać od Japonii 
przyrzeczenie, że wystąpi z koalicyi i przyłączy 
się do ataku na Amerykę, przyczem miała Jato- 
nia otrzymać w nagrodzie Texas i Nowy Me­
ksyk, jako też i militarne poparcie Niemiec. Na­
stępnie miałaby mieć udział we warunkach zwy­
cięskiego zakończenia wojny, jaki Niemcy osią- 
ngą. — Według depeszy Reutera oświadczył 
Lansing, że nie wierzy on temu, by w Japonii 
wiedziano o tern. Co się zaś tyczy owego spisku, 
powiedział on, że szczegółów nie może ogłosić, 
aby nie narazić życia tych osób, które nam o 
spisku powyższym doniosły.

Rząd niemiecki oświadczył, że rzeczywiście 
ofiarował Meksykowi przymierze przeciw Sta­
nom Zjednoczonym, na wypadek, gdyby Stany 
Zjednoczone wypowiedziały Niemcom wojnę.

Jenerał hr. Karol Huyn rami sstnikiem Galicy!»

Wiedeń, 2. marca. C. k. Biuro korespon­
dencyjne ogłasza: Jak się dowiadujemy, nanBe- 
stnikowi Gnlicyi jenerałowi majorowi oczasłuż- 
bowemu ta jnemu radcy Erykowi bar Di’lerow! 
zezwolił cesarz w łasce w pełnem uznaniu jego 
wybornych na tem stanowisku wśród trudnych 
stcsirnków z wiernem oddaniem się spełnionych 
usług na uproszone przez niego przejście w sta­
ły stan spoczynku, a w miejsce jegc zamianowil 
jenerała kawtleryi tajnego radcę hr. Karola 
Huyna namiestnikiem Galicyi.

Hr. Huyn urodzony w r. 1857 kszt ałcił się 
w terezyańskiej akademii wojskowe; w \Xiener- 
Neustadt, a w 1879 r. został porucznikiem. Pc 
ukończeniu szkoły wojennej przydzielony był 
zrazu do sztabu jeneralnego. Przeważną część 
swej służby spędził w Galicyi i podczas swego 
wieloletniego pobytu tamże mógł na podstawie 
własnych spostrzeżeń poznać kraj i ludzi. Jest 
on bratem arcybiskupa praskiego.
a,»■■■■■■■■■■■■■■■

Zóna na stoisku szefa sztab» seneralneso.
Uwolnienie Conrada v. Fotzendorf.

Wiedeń, 2. marca. Z wojennej kwatery pra­
sowej donoszą: Cesarz wydał następujące naj­
wyższe pismo odręczne:

Kochany Marszałku polny bar. Conrad!
.W pierwszych okresach tej wciny jako do­

radca naczelnego wodza armii przezwyciężył 
pan potężną przewagę naszych nieprzyjaciół 
przez jasne rozpoznanie ich słabości i nigdy nie 
stygnącą inieyatywę. Pańska jasna decyzya 
znajdywała pewne wyjście z najcięższego Do­
łożenia,

W dalszym przebiegu tej wojny umiał Pan 
w świadomej celów wsnółpracy z naszymi wier­
nymi sprzymierzonymi — na rozstrzygającem 
miejscu i w odpowiednim czasie — ruszyć po­
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trzebne siły bojowe, stworzyć na wszystkich wi­
downiach boju podstawy zwycięskich operacyi 
i ~ozbić plany nowych wiarołomnych przeciwni­
ków.

Także dla mnie był páh stale bezintereso- 
* aym, pełnym oddania doradcą. Jeżeli Pana 
obecnie zwalniam ze stanowiska szefa sztabu 
generalnego całej Mojej siły zbrojnej celem uży­
cia .Pańskie; uznanej siły na innem ważnem 
miejscu, to czuję potrzebę dania Panu widzial­
nego znaku Mego zaufania i Mego wdzięczne­
go uznania dla Pańskich niezapomnianych usług. 
Nadaję Panu wielki krzyż orderu wojskowego 
Maryi Teresy. W tej okoliczności, że nadaję Pa­
du krzyż, który na prośbę Mojej wiernej siły 
zbrcmcj z 17. stycznia b. r. sam przypiąłem i od 
tego dnia noszę, zechce Pan widzieć wyraz Me­
go szczególnego szacunku.

Baden, 2. marca 1917.
K a r o 1 m. p.

Generał Arz szefem sztabu generalnego,

Wiedeń, 2. marca. Kochany generale pie­
choty von Arz: Mianuię Pana szefem sztabu ge­
neralnego Mo;ej całej siły zbrojnej.

Baden, 2. marca 1917.
Karol m. p. 

*■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
Fellera dobroczynnie działający, kojący b61 

fluid z esencyi roślin z marką

„E15AFŁIJID”
dla odflegmiających 

przepłukiwać gardła.
Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 6 K, aptekarz E. V. 
relier, Słubice, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 

100.000 listów dziękczynnych. 1-a.
*■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Z Cieszyna i okolicy.
Mianowanie. Nadinżynier p. Józef Kiedroń 

w Dąbrowie mianowany został kierownikiem 
Szybów »Bettiny« i »Eleonory« w Dąbrowie.

Mianowania w służbie wojskowej. Chorąży 
rezerwowy Maksymilian Matros, nauczyciel 
z Karwiny, mianowany został porucznikiem w 
rezerwie. — Zastępca lekarza-asystenta dr. La­
tocha mianowany został asystentem.

Ślązak konserwatorem w Gaiicyi. Dr. Fran­
ciszek Duda, rodem z G. Suchej, adjunkt archi­
wum mie, ikit go w Krakowie, mianowany został 
przez galic. Wydział krajowy członkiem grona 
konserwatorów dla Gaiicyi zachodniej.

Pr\egl~d. Przegląd powołanych obwieszcze­
niem powołania »S« do służby orężnej w pospo­
litém ruszeniu pospolitaków roczników 1891— 
1872 odbędzie się w następujących dniach w 
Cieszynie, miejska strzelnica. Początek urzędo­
wania o godz. 8. przed południem. W środę, d. 
. ' D\ar.ca t917 dla miasta Cieszyna. We czwar­
tek, d ia 15. marca dla gmin: Brzezówka, Dzię- 
gielów, Grodziszcz, Gumna, Guty, Haźlach, Koj- 
kowice, Krasna, Kocobędz, Mistrzowice, Mni- 
sztwo. Mosty przy Cieszynie, Niebory, Dolne 

ę cwice, Dolne Dalynie, Dolne Domasłowice, 
Uolna Leszna, Dolne Cierlicko, Dolny Żuków, 

zumbark. Górne Domasłowice, Górna Leszna, 
Górne Cierlicko. — W piątek, dnia 16. marca 
dla gmin Bażanowice, Puńców, Gnojnik, Górne 
loszonowice, Górny Żuków, Ogrodzona, Pa­
stwiska, Pogwizdów, Dobracice, Ropica, Dolne 
loszonowice, Rzeka, Szobiszowice, Śmiłowice, 
otanisłowice, Trzanowice, Trzycież, Kam. Li- 
gotka, Wielopole, Zainarski, Żywocice._ W so­
botę, dnia 17. marca dla gmin: Trzyniec, Końska, 

Losty przy Jabłonkowie, Boconowice, Milików, 
grudek, Jabłonków, Oldrzychowice, Jaworzyn- 

V* Karoentna, Koniaków przy Jabł., Koszarzy- 
ska, Łyżbicc, — W poniedziałek, dnia 19. marca 
<V7 Bobrek, Sibica, Bystrzyca, Bukowiec, 
J"Çc,rvriaf Na wsie. Nydek, Górna Łomna, Iste- 
» j’ • osek< Tyra, Dolna Łomna. — Przegląd za­
trudnionych w hutach trzynieckich urzędników 

i robotników powyższych roczników odbędzie 
się w sali hotelu werkowego w Trzyńcu we wtci­

ek, dnia 20. marca 1917 o godz. 8. przed połu­
dniem. -— Wzywa się pospolitaków, aby stawili 
się w pełnej liczbie i na czas. Karty legityma­
cyjne pospolitego ruszenia należy bezwarunko­
wo ze sobą przynieść. Upoważnia ona do wolnej 
jazdy koleją (z wyjątkiem pociągów pospiesz­
nych) do miejsca przeglądu i napowrót, jako też 
do miejsca prezentacyi. Przed rozpoczęciem ja­
zdy należy kartę legitymacyjną oddać u kasy 
csobcwej do ostemplowania. Ci pospolitacy z 
Gaiicyi i Bukoviny, którzy posiadają dowód 
zgłoszenia i osoby, powinni go ze sobą przy­
nieść. Co do rukowania, ulg i przeglądu podda­
nych z Bośni i Hercegowiny ważne są postano­
wienia obwieszczenia powołania »S«. Nietrzy- 
manie się do niniejszego obwieszczenia karane 
będzie według istniejących przepisów jak najsu­
rowiej. — C. k. stai ostwo w Cieszynie. Cieszyn, 
dnia 28. lutego 1917. C. k. radca rządu krajo­
wego: Bobowski w. r.

Pospolitacy, zwolnieni do pewnego terminu, 
mają się zgłosić do czynnej służby wojskowej z 
dniem, na którym upływa ich zwolnienie lub też 
z dniem, w którym opuszczą miejsce zajęcia, dla 
którego zwolnienie nastąpiło. Zgłoszenie się na­
stępuje na podstawie ogólnego ogłoszenia mobi- 
lizacyi, względnie na podstawie ogłoszenia po­
wołania tych roczników, do których zwolniony 
należy. Zgłosić się należy także wtenczas, cho­
ciaż zwolniony nie otrzymał rozkazu powołania, 
opiewającego na jego nazwisko. Także ci po­
spolitacy, którzy zostali podani o zwolnienie i 
oczekują rozstrzygnięcia, mają się zgłosić z 
dniem, na którym nadejdzie odmowne załatwie­
nie. Zgłoszenie następuje przy dotyczącej po­
wiatowej komendzie uzupełniającej. Dla upo­
rządkowania stosunków osobistych pozostawia 
się wszystkim powyżej powołań /m termin 48 
godzin. Niezgłoszenie się będzie surowo karane 
według istniejących ustaw.

Powrót mrozów. Z końcem lutego zdawało 
się, że po długotrwałych tęgich mrozach nasta­
nie już cieplejsza pogoda, lecz nadzieja nasza 
została zawiedziona, bo oto z początkiem marca 
mamy znów prawie codziennie silne mrozy. 
Mróz w nocy z 4. na 5. marca doszedł do —10° 
C., a dziś w poniedziałek godzina 11. przed po­
łudniem mamy w mieście jeszcze —7° C. Wido­
cznie sprawdza się tu przysłowie ludowe, któ­
re powiada: »Jeżeli mróz w święto Macieja — 
czterdzieści dni tegoż nadzieja« i drugie: »Gdy 
św. Maciej lodu nie stopi — będą długo chuchali 
w zimne ręce chłopi.« A na św. Macieja mieli­
śmy mróz, dochodzący do —7° C.l

Rozporządzenie c. k. przydenta na Śląsku 
z 7. grudnia 1917, 1. A-195/3, dz. u. i rozp. kraj, 
nr 13, w sprawie ustanowienia cen mąki w dro­
bnej sprzedaży. § 3 tut. rozporządzenia z 28. li­
stopada 1916, dz. u. i rozp. kraj, nr, 130, traci 
moc prawną w teraźniejszem brzmieniu i brzmi 
jak następuje: § 3, Każdy piekarz i każdy sprze­
dający mąkę jest zobowiązany, przvją5 przy­
dzieloną mu mąkę w stosunku a to 50 n'-> mąki 
szlachetnej, 30% mąki jęczmiennej i 20% mąki 
owsianej. Sprzedający mąkę są zobo"T’ązani 
sprzedawać mąkę w takim samym stosunku, jak 
im przydzieloną została. Wyżej wymieniony sto­
sunek przy sprzedawaniu należy ogłosić w skle­
pie na miejscu dobrze widzialnem i oismem wy- 
raźnem i łatwem do przeczytania. Rozporządze­
nie niniejsze wchodzi w życie 11. lutego 1917. 
—C. k. prezydent krajowy: Wojciechbar. 

Widmann m. p.
Kontrola zapasów żywności. Na podstawie 

rozporządzenia centralnego Urzędu ży^^oś« io- 
wego w Wiedniu śl. rząd krajowy zarza ’"il obe­
cnie kontrolę zapasów żywności we wszystkich 
gospodarstwach rolnych i związanych z niemi 

przedsiębiorstwach handlowych. W tym celu w 
każdym powiecie czynnych będzie odpowiednia 
ilość komisyi, zorganizowanych przez miejscowe 
starostwo, przy pomocy komend wojskowych, 
Z powiatu frysztackiego donoszą, że komisye 
rozpoczęły już swoje urzędowanie a badania od­
bywają się bai dzo ściśle i szczegółowo.

Wszelkie podania i zażalenia w sprawach 
zasiłków dla rodzin powołanych do służby woj­
skowej pospolitaków należy wnosić tylko do 
dotyczących powiatowych komisyi zasiłkowych, 
które jedynie rozstrzygają w tych sprawach. C. i 
k. ministerstwo wojny nie ma wcale wpływu na 
załatwianie tych spraw i wszelkie podania w 
tym względzie odstępuje c. k. ministerstwu obr, 
kraj., które znowu — z wyjątkiem niewielu wy­
padków — nie widzi potrzeby wykonywania 
ministeryalnego nadzoru i przekazuje je doty­
czącym komisyom powiatov^in. Oczywiście za­
łatwienie wskutek tego następuje ze znacznena 
opóźnieniem.

Ponowne podrożenie cen tytoniu. Wskutek 
gwałtownego podniesienia się wszystkich ko­
sztów produkcyi widział się zmuszony austrya- 
cki i węgierski zarząd monopolu podnieść ceny 
wyrobów tytoniowych ponownie o 30%. Nier 
stety wskutek trwałych trudności w zaopatrze­
niu s:’ę w surowce i ze względu na wzrastające 
zapotrzebowanie zarządu wojskowego niemo- 
żliwem jest na razie równocześnie zapobiedz 
bardzo dotkliwemu brakowi tytoniu, zwłaszcza, 
że zarząd monopolu musi się starać o jak naj­
oszczędniejsze używanie istniejącego surowca, 
ażeby zapewnić przetrzymanie do końca wojny. 
Nowa taryfa, która wchodzi w życie z dniem 1. 
marca, wykazuje następujące podwyższenie 
cen: Regalia Media z 26 na 34 h, Trabuco z 22 
na 30 h, Britanica z 20 na 26 h, Virginia z 12 na 
16 h, Cuba z 12 na 16 h, Portorico z 9 na 12 h, 
»krótkie« z 7 na 9 h, »małe krajowe« z 5 na 6 h. 
Papierosy: egipskie III. z 8 na 10 h, Dames z 8 
na 10 h, Memphiś z 7 na 9 h, Sport z 3Vè na 5 h, 
Drama z 2Vá na 3 h, węgierskie z l1/^ na 2 h. Ty­
toń na papierosy: macedoński z 1 K 35 h na 1 K 
80 h, wyborny Hercegowina z 90 h na 1 K 20 h, 
średni turecki z 65 h na 90 h, Drama z 40 h na 
60 h, węgierski z 30 na 40 h. Tytoń do fajki: 
Knaster z 32 h na 40 h, Dreikönig z 32 h na 40 h, 
»Feiner Ungarischer« z 20 h na 28 h, la Land- 
tabak z 9 h za 30 gramów na 10 h za 25 gramów.

Otwarcie przystanku kolejowego Cieszyn- 
Bobróii/ka, Z dniem 5. marca oddano znowu do 
użytku publicznego przystanek kolejowy Bo­
brówka, kfć-y — jak wiadomo — od początku 
wojny został zamknięty a cały ruch pasażerski 
koncentrować się musiał na głównym dworcu 
kolejowym.

Regulacya Wisły. »Katolik« donosi: W bud­
żecie pruskim wyznaczono 100.000 marek jako 
trzecią ratę na regulacyę Wisły w powiecie 
pszczyńskim na przestrzeni, gdzie Wisła tworzy 
granicę pomiędzy Austryą i Prusami. Już w ze­
szłym roku sypano w Goczałkowicach po stro­
nie pruskiej naprzeciw Zabrzega wielki wał 
przez tamtejszy staw przy pomocy bagierów 
amerykańskich. Teren powodziowy nadzwyczaj 
w tem miejscu zwężony, zostanie bardzo zna­
cznie rozszerzony, wskutek czego nastąpi ob­
niżenie poziomu wody pqdczas powodzi. Po stro­
nie austryackiej mają być wały cofnięte w Re- 
nardowicach pod Dziedzicami na tak zwanej Dę­
binie.

Nadawanie pniowych v z _>rków towaro­
wych. 1. Wzorki towarów można nadawać do 
następujących poczt polowych i oznaczonych 
liczbą poczt etapowych: 2, 4, 11, 24, 26, 33, 37, 
39, 51, 53, 55, 76, 79, 88, 95, 103, 117, 138, 142, 
145, 147, 150, 166, 167, 171, 175—178, 180, 183, 
184, 185, 188, 192, 193, 195—199, 203, 205, 209, 
212, 218, 220—224, 226,, 227, 230, 232, 239, 240, 
243—246, 249, 250, 255, 256, 258, 259, 262, 268, 
269, 272, 274—277, 279, 280, 282, 284, 285, 287 
288—292, 294—298, 302, 304, 306, 307, 316, 324, 
332, 333, 335, 337, 339, 340, 343,.354, 356, 357, 
358, 359, 360, 361, 364, 366, 369, 370, 372—375, 
378, 3°0—383, 385, 386, 388—393, 395, 398, 399, 
401, 403—409, 412, 415, 417, 418, 420, 421, 423, 
426, 427, 428, 431, 432, 436, 437, 440, 143—4 ±6, 
450, 508, 510—512, 514—517, 519, 521, 522, 525, 
600, 602, 605, 608, 611, 612, 613, 616, 625, 632, 
636, 644, 647, 649. — 2. Można je również posy­
łać do tychże poczt z przydawką n. p. liczbą 
rzymską lub literą, jak: »poczta połowa 117/11«, 
»76« i t. d., jeżeli odnośna liczba poczty bez 
przydawki (czyli liczba zasadnicza) według ustę- 
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pu 1. jest otwarta dla przesyłek z wzorkami to­
warów.

Nadawanie paczek do Galicyi. Ograniczenia 
w obrocie pakietowym z Galicyą trwały do 5. 
marca b. r. włącznie.

Z Bobrku. (Kradzież drobiu.) W nocy 
na 24, lutego niewyśledzeni dotąd amatorzy cu­
dzego drobiu skradli p. Maryi Nawratowej 15 
kur wartości 150 K.

Z Frysatatu. Po długiej chorobie zmarł tu
i. p. Antoni Maj w 24. roku życia. Zmarły był 
dobrym Polakiem, pracującym według możności 
dla sprawy polskiej. Przedewszystkiem rozwi­
jał ruchliwą działalność w Sokole. Z wybuchem 
wojny chciał wstąpić fo legionów, aby walczyć 
o wolność i niepodległość Polski, ale zdrowie je­
go nie pozwoliło mu wyruszyć w pole. Niech od­
poczywa w pokoju)

Z Grodziszcza. (Kradzież kur warto- 
ś c i około 280 K) dopuścili się tu niedawno 
niewyśledzeni dotąd sprawcy na szkodę go- 
spodzkiej Zofii Goldfinger. Ma się tu prawdo­
podobnie do czynienia ze zorganizowaną szajką 
złodziejską.

' Z Jabłonkowa. Dnia 1. b. m. odbył się tu 
pogrzeb ś. p. Filipa Pindura, byłego gajowego w 
Istebnej. Zmarły był członkiem tutejszej grupy 
P. Z. z. chrześc. robotników i dla swoich dobrych 
przymiotów był szczerze kochany. Niech od­
poczywa w pokoju)

Z Karwiny. (Śmierć w kopalni.) Na 
szybie »Gabryeli« został przysypany węglem 
starszy kopacz Józef Połednik, który wkrótce 
zmarł po wydobyciu go ze złomowiska.

Z Łazów. (Ofiara kopalni.) Na szybie 
»Nowym« złom węgla przysypał górnika Ga­
bryela Kempnego, który wkrótce uległ ciężkie­
mu zranieniu.

Z Rychwałdu, (Dwojakie samobój­
stwo) popełniła tu żona górnika Emilia Szy- 
wałowa. MężoWą brzytwą poderżnęła sobie naj­
pierw żyły u obydwóch rąk, a następnie u uży­
ciem ostatnich sił wydrapała się na strych i tam 
powiesiła się na gwoździu przy kominie. Nie­
szczęśliwa kobieta dokonała szalonego kroku 
podobno z rozpaczy.

Ze Skoczowa. (Z g o n.) Zmarła tu w piątek, 
dnia 23. lutego, ś. p. Melania Bażant, wdowa, 
matka p. Gołysznej, żony dyrektora miejscowej 
szkoły dziewcząt, w 59. roku życia. Pogrzeb od­
był się w niedzielę po południu przy licznym 
udziale miejscowej ludności. R. i. p.)

— (W sprawie zabójstwa ś. p. Fa­
ru g i.) Notatkę o tragicznej śmierci ś. p. Jana 
Farugi z Pogorza, robotnika we fabryce Heil- 
perna, umieszczoną w przedostatnim numerze 
»Gwiazdki Cieszyńskiej«, prostujemy o tyle, że 
właśnie w tym czasie, kiedy Faruga uderzył Faj- 
kiera kijem w głowę, Fajkier był zajęty przeci­
naniem worków, czy też jakichś innych tkanin. 
Tak więc nie dobył dopiero noża — jak pisano 
— bo go właśnie miał w ręku, tylko napadnię­
ty, natychmiast pchnął nieszczęśliwą ofiarę w 
serce. — Tak to zwykła sprzeczka jednego tra­
gicznie pozbawiła życia a drugiemu wycisła pię­
tno zabójcy. Niechaj to będzie głośnem ostrze­
żeniem dla wszystkich nieunikających kłótni. 
Pogrzeb ś. p. Jana Farugi odbył się we wtorek 
po południu z kościółka szpitalnego.

Z Wędryni, Dnia 1. b. m. zmarł po dłuższe) 
chorobie ś. p. Jerzy Rusz, emeryt, kierownik 
szkoły, w 66. roku życia, który przez 42 lat peł­
nił obowiązki nauczycielskie.

Ze Zabrzega. Przepełnienie tutejszej dwu- 
klasowej szkoły ludowej trwa już od długiego 
szeregu lat. Wskutek takiego stanu cierpi prze­
dewszystkiem młodzież szkolna, ta przyszła pod­
pora gminy, kraju i państwa. Tutejszy wydział 
gminny, dbały o dobro ogółu, uchwalił już w r. 
1913 budowę nowej pięcioklasowej szkoły. Ra­
da szkolna miejscowa i Zwierzchność gminy po­
czyniły wszystkie ootrzebne kroki, lecz niestety 
obecna wojna stanęła w drodze urzeczywistnie­
niu tego zamiaru. Zawiązał się też komitet, zaj­
mujący się zbieraniem funduszu na ten wspa­
niały cel. Wprawdzie fundusz ten jest jeszcze 
skromny, lecz przy dobrej chęci i znanej ofiar­
ności tutejszych mieszkańców można się spo­
dziewać, że w niedługim czasie znacznie wzro­
śnie. Pani Jadwiga Polokowa, żona tutejszego 
rolnika, złożyła na ten cel na r*ce p. przełożo­
nego gminy Jana Wrzoła 31 K, za który to dar 
hojny podpisany komitet składa jeí serdeczne 
dzięki. Oby ten szlachetny czyn znalazł licznych 
naśladowców. — Komitet budowy szkoły.

Wyda wen: Es. Józef Łendztn w Meenyeie

Rozmaitości.
Ubranie zmarłych żołnierzy. Dziennik woj­

skowy »Streffleura« donosi: Obowiązujące do­
tychczas rozporządzenie, że zmarli żołnierze 
mają być grzebani w koszuli, bluzie, spodniach 
i krawatce, zostaje urzędowo zniesione na czas 
trwania wojny. Odtąd mają zmarli otrzymać tyl­
ko koszule i kalesony, podczas gdy inne rodzaje 
ich ubrania należy zachować.

16 wyroków śmierci, W sobotę zakończyła 
się rozprawa w Wiedniu przeciw 24 działaczom 
ruskim, oskarżonym o zdradę stanu i pomaganie 
Rosyanom w czasie wojny. 16 skazano na karę 
śmierci przez powieszenie, 6 uwolniono. Wśród 
skhzanych na śmierć znajduje się 6 księży ru­
skich.

Strach i wstręt, który wzbudzają owady, pluskwy, 
dają; mole, karakony, Szwaby i liszki wyrządzają szkody 
pchły, wszy, muchy, szwaby, karakony, mole i inna ro­
bactwo, jest zupełnie na miejscu, ponieważ muchy cho­
roby szerzą, łażąc po śmieciu, a na nasze potrawy sia- 
w domu; pluskwy, pchły i wszy dokuczają ludziom i zwie­
rzętom. Całe to robactwo w mieszkaniu, kuchni, stajni i 
w ogrodzie niszczy natychmiast i pewnie Fellera praw­
dziwy proszek na owady »Elza«, który wszystkie inne 
środki na owady prześciga. Ceny pokojowe: 5 olbrzymich 
puszek 5 K, 1 puszka jako dopakowanic 1 K. Jedynie 
prawdziwy wysyła aptekarz E. V. Feller, Stubica, centrale 
nr. 322 (Kroacya).
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
CHRZEŚC. KASA OSZCZEDN. I ZAPOMOGI 

w SKOCZOWIE
odbędzie

w niedzielę, dnia 11. marca o godz, 4. po poł.
w własnym lokalu (dom bł. Jana Sarkandra)

?■ 
Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa hłog.

Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach,) modlitwach i pieśniach.

Zestawił be. Rndolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cenn 1 ega. brosz. 78 h, z przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10ŠX7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.J, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa blog. Jana

Sarkandra« w Cieszynie.
i

{Karola flllnochaf
A kawiarnia narodowa A
O Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180. W
Ht Dobrze wentylowane lokale.

Bogaty wybór czasopism.
Piwo pilzneAskie i cieszyńskie, piwo cesarskie. A 

F Bogaty sklad win butelkowych i wyszynkowych. ,
ZIMNY I CIEPŁY BUFET. 

O liczne odwiedzanie uprasza
W KAROL ALLNOCH, kawlarz. X

--------walne zgromadzenie — 1
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności kasy za 
rok 1916.

2. Zatwierdzenie rachunków kasy;
3. Rozdzielenie zysku.
4. Wolne wnioski.

RADA NADZORCZA.
Skoczów, 1. marca 1917.

Krawiecki uczeń
który już dłuższy czas się uczył, przyjęty zostanie pod 
dobrymi warunkami u Wojciecha Budy, majstra krawie­

ckiego w Wilkowicach, ul. Ocelářská 17 (Morawa).

Pobożny Kalendarzyk 
na rok 1917 z dodatkiem najużywańszych pieśni 
kościelnych i modlitw, wyjętych z wielkiego 
Kancyonału (wyd. »Dziedzictwa«), wyszedł na­

kładem księgarni J. NOWAKA w Orłowej.
Cena w pięknej oprawie tylko 80 h. 

5% przeznaczone na cel Internatu im. bł. Mel­
chiora Grodzieckiego na Bobrku.

Realność*, 
obejmująca 31 morgów ziemi wraz z zabudowaniami 
gospodarczemi, jest z wolnej ręki do sprzedania. Wiad - 
mości udzieli Jarzy Grnszka w Jasienicy koło Bielska, 

poczta w miejscu.

KJ pocztową 
żądani«

H CMI Kralylwy w Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
z filią w Dziedzicach

udziela pożyczek na hipotekę i weksla aa umiar­
kowany procent i przyjmuje

wkładki na oszczędność
i płaci od nich

Kalendarz 
özioöziciwa bł. lana SaMra ! 

na rok 1917 g 
wyszedł i jest do nabycia. J

Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe g 
przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, g 

bogatą piękną treść i ładne illustracye. g 
Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. g 
Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i S 
na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank), g 
Z am iwienia adresować: »Dziedzictwo bł. g 

Jana Sarkandra«, Cieszyn. ■

•DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

Zamówienia zbiorowe adresować: »Dsiedzictwo bł. Jana* 
Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Praktyczne

tabele procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek* 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolny 
stopę procentową ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie-. 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótna, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

DvulMwněa »Dziadostwa« pod serž. J. Suchanka w Cieseynfe. Odpoww deíalny redaktor J. FeMt
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Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.
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Rocznik 70 W CÍESZYNÍE, piątek, 9. marca 1917, Nr. 20

w Pamiętajmy o składkach na „OM Mi Wlïî się młodziej katolicka im. W Melchiora Orodziecklego“ w Cieszynie.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za o<Jłoaz_,nin 
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Numer pojedynczy 10 hal. Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grünfeld, trafika, Saska Kępa. — W Boguminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra- 

zowskf. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Cena z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . . 9 K   h
półrocznie . . , . 4» 50»
kwartalnie . . . , 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowe]: 
całorocznie 
Półrocznie 

wartalnie

Położenie niezmienione. =

Ulijii austryackD-uiloska.
Walki na froncie Pobrzeża i Tyrolu.

Wiedeń, 5. marca. Urzędowo donoszą: Na 
froncie Pobrzeża był ogień aryleryi i minierek 
po wypogodzeniu się znowu żywszym. Wieczo­
rem ostrzeliwali Włosi gwałtownie Kostanje- 
vicę; w pobliżu Dolje koło Tolminu posunęły 
się patrole pułku piechoty nr. 37 aż do tylnych 
okopów nieprzyjaciela, pokonały załogę i bez 
poniesienia jakichś strat przyprowadziły 10 jeń­
ców.

Na wschodnim froncie tyrolskim zaatako­
wali Włosi na północ od doliny San Pellegrino 
w kierunku Cima di Cotabella. Po zmiennej wal­
ce udało się im zająć wysunięte stanowisko. 
Walka nie jest jeszcze zakończona.

Wiedeń, 6. marca. Urzędowo donoszą: Sil- 
•e opady atmosferyczne przeszkadzały na ogół 
Czynności potyczkowej i przerwały także walkę 
na północ od doliny San Pellegrino. W nocy roz­
począł się znowu ogień minowy na nasze pozy- 
cye na Costabella. Próby ataku Włochów zo­
stały powstrzymane w naszym ogniu krzyżo­
wym.

Nieprzyjacielski napad na Colbricon odpar­
to granatami ręcznymi. Dzisiaj rano przeprowa- 
fził przeciwnik przed Monte Stief większe wy­
sadzenie w powietrze; nasze pozycye jednak 
pozostały nienaruszone.

Pomyślne potyczki na froncie tyrolskim,
Wiedeń, 7. marca. Urzędowo donoszą: Na 

tyrolskim froncie wschodnim odbyły się w kilku 
odcinkach potyczki z pomyślnym dla naszej 
broni przebiegiem. — Nieprzyjacielski oddział, 
który ruszył przeciw naszym pozycyom nad uj­
ściem potoku Maso, został rozproszony. Dwa 
nocne ataki Włochów na nasze pozycye Costa­
bella rozbiły się o zacięty opór naszych wojsk. 
Nieprzyjacielska próba ataku na Monte Sief 
«łamała się już w naszym ogniu krzyżowym. 
Wysadzenie w powietrze w tamtej stronie, któ- 
fe skierowane było przeciw naszym pozycyom, 
uszkodziło tylko pozycye włoskie.

Zast. szefa sztabu gen." ▼. Höfer.

Ma Mro-Mer z Rosya
I taiŘ.

Nic nowego.

Wiedeń, 5. marca. Urzędowo donoszą: Nic 
do doniesienia.

Odparcie ataku rosyjskiego na południe od 
Brzeżan.

Wiedeń, 6. marca. Urzędowo donoszą: Na 
Bukowinie rozbiły się rosyjskie natarcia.

Na południe od Brzeżan odparto nocną wy­
cieczkę Rosy an.

Wiedeń, 7. marca. Urzędowo donoszą: Bez 
zmian.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna h Utai.
Nic nowego,

Wiedeń, 5. marca. Urzędowo donoszą: Nic 
do doniesienia.

Wiedeń, 6. marca. Urzędowo donoszą: Nie­
ma nic do doniesienia.

Wiedeń, 7. marca. Urzędowo donoszą: Bez 
zmian.

Zast. szefa sztabu gen.: ▼. Höfer.

Wojna IHemiec i Rosyo ' '
Mała działalność bojowa.

Berlin, 5. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Działalność bojowa była mała.

Odparcie ataku rosyjskiego w górach Kelemen.

Berlin, 6. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii gen. marszałka poln. księcia Leo­
polda bawarskiego: Rosyjski atak nocny na na­
sze pozycye na południe od Brzeżan, rozbił się.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józefa: Na 
wschodnich stokach gór Kelemen, w południ i- 
wej części Karpat lesistych, odparto kilka ro­
syjskich kompanii, które po żywym cgniu za­
atakowały nasze pozycye.

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
sena: Położenie niezmienione.

Berlin, 7. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Między Bałtykiem i morzem Czarnem przy sta­
łem. zimnie był żywszy ogień w poszczególnych 
odcinkach. Działalność piechoty była jeszcze 
słaba.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Wojna ■irio-lranska.
Sukces Niemców nad Mozą.

Berlin, 5. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Przy jasnym dniu na wielu punktach frontu 

działalność bojowa była większa niż w dniu po­
przednim. Na północ od Sommy zaatakowali 
nas Anglicy po silnym ogniu na południe od la­
su St. Pierre Vaast. Po zaciętej walce kawałek 
rowu na drodze Bouchavesnes-Moislains pozo­
stał w ich ręku. Na innych punktach zostali od­
parci.

Na wschodnim brzegu Mozy nasze wojska 
zajęły szturmem francuskie stanowisko koło la­
su Caurier w szerokości około 1500 metrów i 
odparły nocne kontrataki. Także w południo­
wo-wschodnim zakątku lasu Fosses wydarto 
Francuzom ważny punkt terenu. Nasze wywia­
dy, zarządzone poza zdobyte linie, stwierdziły, 
że nieprzyjaciel poniósł krwawe straty. Prócz 
tego wzięliśmy jeńców: 6 oficerów, 572 żołnie­
rzy, zdobyliśmy 16 karabinów maszynowych i 
25 karabinów szybkostrzelnych.

Gwałtowne ataki Anglików.
Berlin, 6. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Na prawym brzegu Sommy ogień artyleryjski 
przybrał wieczorem na gwałtowności. Po ogniu 
huraganowym zaatakowali Anglicy ponownie 
na wschód od Bouchavesnes; ataki ich odparto, 
a dalsze uniemożliwiono naszym niszczyciel­
skim ogniem. Na reszcie odcinków frontu, przy 
zawiejach śnieżnych, panowała przeważnie sła­
ba czynność ogniowa.

Wywiadowcy, którzy stwierdzili położenie 
francuskich pozycyi koło lasu Cauriere naprze­
ciw zyskanych tam przez nas linii, przyprowa­
dzili jeszcze 15 jeńców.

Atak Francuzów na froncie Verdun.
Berlin, 7. marca. Naczelna kwatera donosił 

Z obu stron Ancry i Sommy w Szampanii i na 
zachodnim brzegu Mozy panowała wczoraj ży­
wa czynność artyleryi. Wielokrotnie doszło tak­
że do potyczek oddziałów wywiadowczych z 
załogami rowów. Wieczorem zaatakowali Fran­
cuzi na północno-wschodnim froncie Verdun 
nasze nowe pozycye koło lasu Caurieres; zostali 
odparci ogniem.

Jasna pogoda sprzyjała lotnikom w wyko­
naniu ich zadań. W licznych walkach napo­
wietrznych zestrzelono 15 samolotów nieprzy­
jacielskich. Myśmy stracili 1 samolot.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Ma w
Mała działalność bojowa.

Berlin, 5. marca. Naczelna kwatera donoď 
Działalność bojowa była mała.

Berlin, 6. marca. Naczelna kwatera donos' 
Między jezi arami Ochryda i Presba zaatakowe 
no niespodzianie francuską straż połową i ujt 
to ją.
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Berlin, 7. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Między Wardarem i jeziorem Doiran i nad ko­
tlin? Strumy odparty nasze posterunki natarcia 
angielskich kompanii.

Pierwszy gen.-kwaternrstrz: Ludendorfi.

Wili W l CZWWfflEMßL
Zajęcie H"madanu przez Rosyan.

Teheran, 5. marca. Rosy nie zajęli Hama- 
den i ścigają cofającego się nieprzyjaciel (Ha- 
madan leży, w Persyi, dokąd Turcy wtargnęli.)

W lutym zatopiono 893.000 ton.
Kopenhaga, 5. n arca. Ogólne straty koalicyi 

i neutralnych w tonażu wynoszą od 1. do 15. 
luteg > — jak donoszą ze stron poinformowa­
nych — 500.000 ton. Dalsze straty — do końca 
lutego — obliczają na 3C0.000 ton.

Hr. Rewentlow o wojnie podwodnej.
Budapeszt, 7. marca. Korespondent »Pesti 

Napló« w Berlinie podaje następującą rozmowę 
ze znanym publicystą i przywódcą wszechniem- 
ców hr. Rewentlowem. Hr. Rewentlow powie­
dział: »Od wojny łodziami podwodnenr spo­
dziewamy się wszystkiego. Wojnę na lądzie 
Hindenburg i Mackensen już wyg ali, a teraz 
wygrumy wojnę na wodzie. Wszelkie środki 
przeciwko łodziom podwodnym są daremne. Je­
steśmy zupełnie spokojni, bo cel nasz z pewno­
ścią osiągniemy. Niemiecka technika budowy 
okrętów dokonała cudu, mamy tyle łodzi pod­
wodnych do rozporządzenia, ile do osiągnięcia 
zamierzonego celu potrzeba. Wstąpienie Amery­
ki do wojny jest wprawdzie niepożądane, nie 
zmieni jednak nic w dotychczasowym stanie 
rzeczy. Daleko ważniejszym jest fakt, że Ame­
ryka nie może ~dtąd przewozić środków ży­
wności i amunicyi do Anglii.«

Senzacyjne szczegóły zdobycia instrukcyi 
nienreckich, wysłanych da Meksyka.
Dzienniki londyńskie ogłaszają w sposób 

'nryczerpujący szczegóły wydarzenia meksy- 
kańsko-niemieckiegc a zwłaszcza szczegóły, 
d tyczące sposobu zdobycia przez rząd amery­
kański instrukcyi berlińskiego sekretarza stanu 
Zimmermanna, dla pi >sła niemie ckiego w Meksy­
ku, Eckarta,

Z doniesień tych wynika, iż poselstwo nie­
mieckie w Waszyngtonie było pilnie strzeżone 
w ostatnich czasach, mianowicie przed zerwa­
niem stosunków pomiędzy Niemcami a Amery­
ką. Cała armia agentów śledziła, z kim amba­
sador Bernstorff utrzymuje stosunki. Jednemu 
z tych agentów udało się też nawiązać stosunki 
z pewnym niższym funkeyonaryuszem amba­
sady. Wartość tych stosunków polegała na tern, 
iż agenci tajni wiedzieli, kiedy udają się w dro­
gę kuryerzy i wysłańcy.

Pod koniec stycznia agent tajny dowiedział 
sie zwykłą drogą, iż w najbliższych dniach uda 
się kuryer do Meksyku, co się też istotnie stało. 
Agentom udało się stwierdzić osobę kuryera, 
mimo, iż tenże zachowywał wszelkie środki 
ostrożności. Silna grupa polieyantów wsiadła 
do tego samego pociągu i zmusiła go — gwał­
tem czy podstępem, dotychczas nie stwierdzo­
no — do wydania dokumentów.

Kuryer miał przy sobie instrukeye sekre­
tarza stanu Zimmermanna, noszące datę 19. sty­
cznia i dodatkowe pismo ambasadora niemie­
ckiego Bcrnstorffa z dnia 21. stycznia. Wszy­
stkie te dokumenty przeszły do rąk rządu. Na­
wet poselstwo niem:eck:e nie dowiedziało się, 
iż kuryera pozbawiono dokumentów. Nie wie­
dział także o tern poseł niemiecki w Meksvku.

Z tego wynikało, że nie oryginały, lecz tvlko 
fotografie dekumentów dostały się w ręce Wil­
sona.

Wrażenie bądź co bądź fakt ten wywołał 
ogromne i sprowadził zmianę nastroju na ko­
rzyść Wilsona. •

O zerwanie stosunków Chin z Niemcami,
Londyn, 7. marca. Dzienniki ogłaszają na­

stępujące telegraficzne doniesienie z Nowego

Jorku: Według depeszy z Pekinu gabinet 
chiński je< nomyślnie oświadczył 
się za zerwaniem stosunków z Niem­
cami. Prezydent republ'ki tego nie zatwier­
dzili" oświadczył, że według k^n- 
stytucyi tylko jemu przysługuje w 
tej mierze postanowienie. Prezy­
dent ministrów ustąpił. Inni mini­
strowie prawdopodobnie uczynią 
to samo. V edług depeszy Reutera z Pekinu 
ustąpienie prezydenta ministrów wy wdane zo­
stało zajściem między nim a prezydentem repu­
bliki. Dymisya będzie zapewnie przyjęta. W 
stanowisku Chin względem Niemiec nie nastąpi 
żadna zmiana. •

(Uwaga Biura Reutera: Fodajemy tę wia­
domość z całem zastrzeżeniem, ponieważ co do 
treści depeszy ani urząd spraw zagranicznych, 
ani tutejsze poselstwo chińskie nie ma urzędo­
wych wiadomości.)

Zniesienie »słupka«.
Wiedeń, 5. marca. Dziennik rozporządzeń 

dla armii i floty podaje następującą najwyższe 
postanowienie: Jego ces. Mość, raczył najmiło- 
ściwiej wydać następujący rozkaz do armii i 
floty:

Rozkaz do armii i floty!
W zaufaniu w stale okazywaną karność i 

wspaniale w ciężkich czasach wojennych wy­
próbowanego ducha mojej dzielnej siły zbrojnej 
czuję się spowodowanym do zniesienia kary 
»słupka«.

Baden, 2. marca 1917.
K a r o 1 m. p.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Odpowiedź flusira-Uçsior Smm
Na notę Stanów Zjednocz, w sprawie za­

ostrzonej walki łodziami podwodnemi z dnia 
18. lutego odpowiedział wspólny minister spraw 
zewnętrznych z dnia 5. marca dłuższą notą, któ­
rej dla braku miejsca w całości przedrukować 
nie możemy. Rząd austro-węgierski obstaje 
przy zarządzeniu zaostrzonej walki łodziami 
podwodnemi z dnia 31. stycznia b. r., obiecuje 
tylko, że komendanci łodzi podwodnych otrzy­
mali wskazówkę, żeby tak prowadzić walkę, 
by ile możności jak najmriej udzi utraciło przy 
tern żypie. Najważniejsze ustępy z tej noty są 
następujące:

Według zapatrywania c. i k. rządu żądanie 
postawione przez amerykański rząd, że nieprzy­
jacielskie okręty handlowe, poza wypadkami 
ucieczki lub oporu nie śmią być niszczone, bez 
zabezpieczenia osób, stanowi jądro całej spra­
wy. Z nakazów ludzkości, które oba rządy 
wzięły sobie za linię wytyczną, można wypro­
wadzić zasadę, że przy niszczeniu nieprzyjaciel­
skich okrętów handlowych ma być o ile możno­
ści unikaną strata w życ:u ludzkiem. Tę zasa­
dę może prowadzący wojnę tylko w ten sposób 
wypełnić, że przed wykonaniem swego prawa 
da ostrzeżenie. Może przytem wybrać drogę, że 
ostrzeżenie skieruje wprost do okrętów, które 
mają być zatopione, lub też, że rząd państwa 
prowadzący wojnę może wydać ostrzeżenie już 
przed wyjazdem okrętu lub wreszcie, jeżeli po- 
dejmie rozległe zarządzenia, że raz na zawsze 
będzie się posługiwał określonem ostrzeżeniem 
w< bec wchods ących w rachubę nieprzvjaciel- 
skich okrętów. Że zasada, według której należy 
się starać o zabezpieczenie osób, doznaje wy­
jątków, przyznał sam rząd Unii. — C. i k. rząd 
sądzi jednak, że zatopienie bez ostrzeżenia do­
puszczalne iest nie tjlko na wypadek ucieczki 
lub oporu, lecz w myśl obow iązującego prawa 
okręty handlowe i inne prywatne, pozostające 
w służbie prowadzących wojnę, mogą być bez 
niczego zatapiane. Że prowadzący wojnę no za­
topieniu przez nieprzyjaciela własnych okrętów 
handlowych bez ostrzeżenia, jak się to stało w 
wypadkach »Electra«, »Dubrovnik«, »Zagreb« 
i t. d., uwolniony jest od wszelkich względów, 
o tern c. i k. rząd nie potrzebuje wspominać, po­
nieważ mimo swego prawa nigdy nie odpłacał 
wet za wet.

C. i k. rząd może stwierdzić, że swo’emi 
oświadczeniami z 10. lutego 1916 i 31. stycznia 
1917 ani nie zniósł, ani nie ograniczył przyrze­
czeń, danych gabinetowi waszyngtońskiemu z 

j okazyi wypadku z »Anconą«, a odnowionych z 

okazyi wypadku z »Persyą«. W ramach tych 
przyrzeczeń rząd, wraz ze swoimi sprzymir 
rzeńcami, i nadal wszystkich sił dołoży, aby na­
rodom świata znowu przywrócić blog ;łav.ień- 
stwa pokoju. Jeżeli, dążąc do swego celu — któ­
ry, jak c. i k. rządowi wiadomo, jest także dla 
gab:netu waszyngtońskiego bardzo sympaty­
cznym — rząd widzi się zmusz mym także neu 
tralną żeglugę w pewnych okolicach n orskich 
odciąć, to dla umotywowania tego zarządzenia 
c. i k. rząd nie tyle powołuje się na postępowa­
nie przeciwników, które bynajmniej nie wydaje 
mu się godnem naśladowania, lecz raczej na to, 
że Austro-Węgry wskutek zaciętości i nienawU 
ści swoich nieprzyjaciół, dybiących na ich zni­
szczenie, znalazły się w stanie koniecznej obro­
ny, dla którego historya nie zna tak typowego 
przykładu. Jak c. i k. rząd czuje się prdniesio- 
nvm na duchu przez świadomość, że walka, kó- 
rą Austro-Węgry prowadzą, służy nie tylko 
ochronie ich własnych interesów, lecz także 
urzeczywistnieniu idei takiegu samego prawa 
dla wszystkich państw, tak z drugiej strony' w 
tej ostatniej najcięższej fazie wojny kładzie na 
to nacisk, żeby słowem i czynem zaświadczyć, 
że przyświecają mu zarówno zasady ludzkości, 
jak przykazanie szacunku dla godności intere­
sów narodów neutralnych.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■IB

Korespondencye.
Z DĘBOWCA.

(Złote wesele.) Dnia 3. lutego b. r. by­
liśmy świadkami rzadkiej uroczystości. Sędziwe 
małżeństwo po. Cygankowie obchodzili 50-letni 
jubileusz małżeństwa. Staruszek i staruszka 
uklękli na stopniach ołtarza, żeby po 50 latach 
pożycia małżeńskiego podziękować Bogu za tę 
wielką łaskę i odn jwić przyrzeczenia z dnia za­
warcia węzłów małżeńskich. Do staruszków^ 
otoczonych dziećmi i wnukami, przemówił ks. 
Ludwik Kojzar, wikary w Skoczowie, wskazur 
jąc na wielkość tego dnia i nazywając go szcze­
gólną łaską Boga, której rzadko które z mał­
żeństw dostępuje. A wskazując na dzieci wszy­
stkie tam nbecne — z wyjątkiem jednego syna, 
znajdującego się w niewoli rosyjskiej — nazwał 
ich chlub?, rodziców i hojną nagrodą niebios za 
sumienne katolickie wychowanie i położone tro­
ski rodzicielskie. Po tych słowach nastąpiło bło­
gosławieństwo jubileuszowe, pcdczas którego 
jubilaci podali sobie dłonie, na znak, że odna­
wiają przyrzeczenie z przed 50 lat i że w zgo­
dzie małżeńskiej i miłości chcą spędzić ostatnie 
lata życia. Podczas ur czystej mszy św. przy­
stąpili jubilaci do komunii św., ofiarując się w 
ten sposób Bogu z wdzięczności za ten dzień 
szczęścia. Wszyscy obecni spoglądali ze wzru­
szeniem na tę uroczystą chwilę, A pra edewszy- 
stkiem dla dzieci jubilatów była to chwila praw­
dziwej radości. W ich oczach lśniły się łzy ra­
dości i opromienione słońcem szczęścia rodzi­
ców spływały po twarzach jako dowód wdzię­
czności i przywiązania do kochanego ojca i do­
brej metki, a usta ich szeptały modlitwy, pro­
sząc przedwiecznego dla sędziwych rodziców o 
błogosławieństwo na ziemi, a nagrodę wieczną 
w niebie. Znając tych jubilatów jako ludzi ucz­
ciwych i pracowitych, poważanych przez c?ła 
gminę, życzymy im jeszcze długiego i szczęśli­
wego żvcia na ziemi. Obecny.

(Obsadzenie probostwa.) Z nie­
cierpliwością Î dług , bo prawie pół roku, cze­
kaliśmy na nowego proboszcza po odejściu ks. 
SŁ Weissmanna na probostwo w Morawce. 
Wrtszcie po Boźem Naradzeniu rozeszła się 
oczekiwana wiadomość, że się spełniły nasze 
życzenia przez prezentowanie ks. Jana Kruciny, 
wikarego w Strumieniu. Wywołało to szczerą 
radość w całej parafii.

Zaraz po rozpisaniu konkur­
su wysłała nasza parafia deputacyę do arc. Ko­
rne ry z żądaniem, by uwzględniła kandydata, 
pochodzącego z naszego ludu. Odpowiedź 
brzmiała wymijająco, bo komora chciała użyć 
przysługującego jej prawa do własnych planów. 
Jednakże gra zawiodła. Kompetentne bowiem 
włrdze, uznając nasze zupełnie uzasadnione żą­
dania, tak pokierowały sprawą, że się naszemu 
życzeniu stało zadość. I dlatego wdzięczni je­
steśmy tym władzom za wymiar sprawiedliwo­
ści.
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I ku mąk* na ras ? nie można w równej mierne 
! nastąpi jarzynami lub ziemniakami, urząd dla 

wyżywienia ludności zmienił rozporządzenie mi­
nisterstwa z 1. września 1916, D. U. P nr 285, 
w sprawie ograniczenia konsumcyi mięsa i tłu­
szczów v tym kierunku, że polityczne władze 
krajowe w razie potrzeby za uprze dniem za­
twierdzeniem urzędu żywnościowego in o g ą 
ograniczyć zarządzony przez po­
wyższe rozporządzenie m i niste* 
ryalne zakaz sprzedaży mięsa i po­
dawania mięsa i p o t r 'w mięsnych 
ir d fóch Ini w ty godniu, W jednym z 

dozwoloną jest sprzedaż oraz podawanie i spo­
żywanie baraniny.

Znamienny znak czasu. W sali hotelu przy 
dworcu centralnym w Cieszynie ma się rozfO- 
?ząć,Jak ogłaszają inseraty w -»Silesii«, w po­
niedziałek, dnia 12. marca b. r, nauka »układu 
ciał; i nowych modnych tańców«. Kurs — tak 
brzmi ogłorzene :— ma 'bejmować 16 lekcyi po 
2 godziry i odbywać się co poniedziałku i piąt- 
:u(!) od l, do 10, godz. wieczorem za opłatą 

20 K. Kierownicty «i prowadzi mistrz baletu Ex- 
ner z Morawski jj Ostrawy. Dziwimy się bardzo, 
że w tych ciężkich, smutnych czasach strasznej 
’ v’dny. indzie tysiące naszych synów i braci Ï mę­
żów cieipią na różnych frontach niewygody, 
patrzą ^odzień śmierci w oczy, krew się leje 

ce rodzin walczą o kawałek chleba ’ iele fami- 
oki ytych smutkiem i żałobą a nadto w wiel- 

K poście i to piątki v ïelk postne ^nachodzą 
się ludzie, którym się zachciewa skakania, tań­
ców , plą; iw i swawoli w publicznych gospo­
dach. Wszędzie — nawet « miastach stołe­
cznych — ze względów oszczędnościowych i ze

Nigdy me przypuszczałem n»wet, że głosić 
będę jej wstawanie z martwych — w byłej pra­
wosławnej t i kwi, co mjjałą być symbolem ujarz­
mienia r 'Iski.

godz. odprawiłem Mszę śjv. dla żołnie­
rzy, jak zwykle w niedziele i święte Późmej o 
godz. .11. miałem ir*eć drugą Mszę św, dla lu­
dność* cywimej z okolicy.

W międzyczasie poszedłem do kpnfesyo- 
na..:

Miże o goa e %11. podchodzi do mnie 
dwóch oficerów Legionów pi sicích z Dęblina * 
lewer ..brzegu Wisły: kapitan Evdziato,wićz i 
Terlecki. Wywołują mnie z konfesyrnału, pro­
sząc o chw ilkę rozmowy. Prowadzę ń n do za- 
kry»lyi. Witają się, całują ze mną — znać, że 
podmeceni wielko1 clą i ważn iścią chwili.

Pytaią, czy odczytam ludowi zebranemu w 
;ośęiele pruklamacyę. Powiedziałem im, że pro- 

klen.ficyi nie mam, dowiedziałem się o niej pry- 
watr:3 'ko, nikt mnie d. ogłoszenia nie upo­
ważnił. Sam me jestem jeszcze zdecydowany.

■ rs; .ed :m ze Mszą. W dawnej cerkwi pra­
wosławnej dęł lińskie twierdz y — literalnie 
brak miejsca, ' szyslko yayjhaąe, choć ławek

Z Cieszyna i okolicy.
Wiadomości z duchowieństwa. D. 18. lute­

go zmarł w Racimowi e, gdzie przebywał na eme- 
yturze, ks. Antoni Sladeczek i pochowany zo- 

,tai d, 20. z. m. przy wielkim udziale parafian 
,a cmentarzu racimowskim. Ks. Slacieczek uro­

dził się w r. 1844 w Kacim o wie i wyświęcony zo- 
ttai na kapłana w r. 1869. Najprzód był wika­
rym w Mcrawce a po trzech latach przeniesio­
ny został do Bielska, gdzie w7wiązała się u nie- 
° choroba umysłowa. Przez jeden rok prze­
rywał u rodziców, a gdy trochę znowu przyszedł 

do siebie, mitnewany został wikarym w Ustro­
niu. Po trzech latach wrócił znowu do Raci- 
nowfâ i tam pozostał przez 40 lat na emerytu- 
m. Prowadził zupełnie pustelnicze życie, ucie­

kał przed każdym człowiekiem, nie należącym 
uo najbliższej jego rodziny, aż śmierć uwolniła 
;o na zawsze od przywidzeń prześladowczych. 

-Niech odpoczywa w pokoju!
, odznaczenia. Cesarz Wilhelm II.

Ldziehł burmistrzowi cieszyńskiemu, radcy rzą­
du Uamrothowi order królewskiego pruskiego 

erwonego orła 3. klasy a dyrektorowi urzędu 
. ninnego, E. Mittcrowi, order król, pruskiego 
czerwonego orła 4. klarz. B

5. îistopaia 1916 w D^olinie.

(Wyjątek z pamiętnika.)

v Cdu2ajOńT7Zenie drugiego roku wykładów 
ał Adam W w Paryżu w r. 1842 odczy-.1 Dełna Jí«?-1®™1“ swoim slucllaczcm dziwną 
jržmoiíeXu Y zrn®rtwycl wsianie Polski 

tiarłego w 1835°roïu-P°1ZCikg° .Brodzifsk.ie^?- 
M-U >ć£orX lÎÂÆ. "Sto",a 1U 

iaiarn«;11^ W*łS^Ca,^S^°Pada SQ pełne świętych 
w T r miCS.^ -'.uPrzTyPomim I sobie ludV zïryr™JeS*anlencle’ No® został uwoltóo- 

wn >t4nbT’-MTeSZ ^nie£woh egipskiej, Jonasz
Y -ęt ności rVby a J6zcf z więzienia. W listo- 

Ol. . rozpoczyna się uroczystość przviácia ÄT ladYentJ' Na listopad przypada świe- 
dzySućX 'JrZer‘"’ k.tf<reß° Pan pierwszego mię- 
był nierwcW powołał a który według podania 
n-zed urY Zynï «P°8*otem Słowian... W dzień 

dolski na Cn yStCŚiCią ŚW* Andrzeja podniósł lud 
matki C7./ W-0-<rzyż Chrystusów... Czuwajcie

» wajcie nauczyciele i kaznodzieje!

Niech każda dusza polska zatęskni i czuwa, bo 
nie wie, gdzie i kiedy usłyszy wołanie!«

W listopadzie spełniają się marzenia pol­
skie. Dnia 5. listopada 1916 roku przyrzeczone 
nam niepodległą Polskę.

Tak dziwnie splata się marzenie poety z 
rzeczywistością!

Myśmy na Śląsku już powoli zaczynali tra­
cić wiarę, czy naprawdę jeszcze Polska kiedy 
będzie i krói polski, polskie wojsk' i stany. 
Przecie dotychczas to tak było ciężko i źlj stra­
sznie -— być i czuć się Polakiem!

Nieraz zaczynaliśmy wątoić, czy nadzieje 
naszych wieszczów się sprawdzą, czy też pozo­
staną warzeniami, nadzieją tylko; myśleliśmy 
już z Wyspiańskim:

»my jesteśmy jak przeklęci, że nas mara, 
dziwo nęci, 

wytwór dziwnej wyobraźni, serce bierze, 
zmysły drażni.

pieścimy się jeno snami.«
A jednek dziś, dziś jest inaczej. Jest na- 

d z i e a wolności, jej przedświt. Ma bvć Polska 
znowu!

• (Iinw/ a.ł * c.y,a k s- P r ° b o s z c z a K r u- 
3iny.) W nadzielę, dnia 11. lutego, odbyło się 
wprowadzenie nowego ks. proboszcza Ja ta Kru- 
_my o naszego kościoła w obecności ks. dzie­
kana Sobeckiego i ks. prob. Motzki, jako do- 
-ychczasowego administratora. Przed sumą 
przyprowadzono nowego duszpasterza w uro­
czystej procesyi z plebanii do kościoła. Przed 
-to cio em pierwsze dzieci szkolne wyciągły rę- 
'r® ■ ?i ?Ye,^° °ica duchownego, wręczając mu 
-cwiatki jako dowód miłości i oddania się jego 

*’°u TS®1 TCCe* W kościele przetłómaczyi ks. 
Orob. Motzko dekret, czyli zamianowanie na 
proboszcza, poczem sam ks. prob. Krucina po 
gjgrwszy raz się odezwał do swych parafian, 

ąc ich w serdecznych słowach, zapewnia- 
I Z®- swe siły chce poświęcić dla

obra ich dusz i na końcu prosząc o oddanie się 
.ego pieczy duszpasterskiej. »Oddaliście mi klu­
cze od domu Bożego — mówił — proszę jeszcze 
i o klucz do serc Waszych, bym Was mógł sku- 
.eczniej prowadzić drogą do szczęścia wieczne­
go.« Następnie odprawił uroczystą mszę św. w 
esystęncyi ks. dziekana i ks. prob. Motzki, wśród 
-cŁ°rej lud zanosił gorące modły do Stwórcy z 
prośbą o siłę i błogosławieństwo dla nowego 
gospodarza we winnicy Pańskiej. — Ks. proo. 
Jan Krucina jest wychowankiem gimnazyum 
polskiego w Cieszynie. Urodził się w roku 1884, 
tudya gimnazyalne ukończył w roku 1904, a 

iwjecenia kapłańskie otrzymał w roku 19Û8.
1 rzez 3 lata pracował jako wikary w Skoczo­
wie a w roku 1911 został przeniesiony do Stru- 
nienia i tutaj pozostał aż do otrzymania pre- 
:enty na probostwo w Dębowcu. Szczęść Boże 
w tej trudnej, ale wzniosłej pracy!

Mianowanie. C. k. ofieyał podatkowy Adoll
Kozieł przy tutejszym urzędzie podatkowym 
mianowany został c. k. zarządcą podatkowym I 
z pozostawieniem na dotyphezasowem stanowi- I Scnroniską dla żołnierzy na frondę. Pod 
sku służboyem. I protektoratem cesarza Karolą i vesaizowej Zy-

. »«“«“cy® ludowe rozpoczną się w ponię- ty rozwija się obeerie v. całei monarchii żywa 
działek, dnia 12. marca w kościele OO. Jezui- I działalność celem zakładania schronisk 
tów w Alei. Codziennie jedna nauka o godz 6l/s I c 1 a żołnierzy n a froncie.' Schronis^Ł 
wieczorem. * ukończenie w sobotę, dnia 17. mar- I takie mąją przynajmniej w drobnej części przy- 
ca. Nauk! rekolekcyjne wygłosi ks. Piotr Gołą- pominąć i zast -powac przy U. ar jer ’.yciu żot- 
bek 1. J. I me1 rk«cm narzvm bi tiateiom ciepło i wygody

Ogłoszenie, dotyczące dodatkom rego prze- I życia domowego w ojczyźnie i dać im parę chwil
glądu pospolitaków, urodzonych w roku 1899. ■ W< wdz.. wego odp*c’ynku i trochę rozivwki.
(Ogłoszenie, dotyczące powołania »R«,) Dodat- I Także dla naszych śląskich pułków: 10C p. p.
kowy przegląd pospolitaków, którzy urodzili się I * 31- P> P* obr. craj. zamierzone jest utv. orz« nie 
w roku 1399 a którzy nie uczynili zadosyć oho- | takich jchroiush Sprąwą tą zajęła się bardzo 
wiązkowi przeglądu, odbędzie się 10. i 23, mar- gorliy e »Katolicka organizacya pań dla Cie- 
ca 1917 i to dla mieszkających na Śląsku doi- | szni ■ Stolicy« i otr zymała pozwolenie bd Rï î- 
nyra (wschodnim) przy c. k. uzupełniającej ko- I du trajowegu na zbieranje środków na ten 
mendzie obrony krajowej w Cieszynie, obecnie | wzniosły humanitarny cel. Ponieważ jest nie- 
w Skoczowie, a dla mieszkających na Śląsku za- | możliwością do każdego z osobna udawać się z 
chodnim (górnym) przy c. k. uzupełniającej ko- I prośbą o datek. »Katolická organizacya pań« 
mendzie obrony krajowej w Opawie. Do dodat- | uprasza uprzejmie na tem miejscu ży czliwych i 
kcwego przeglądu mają stanąć; ąj ci, którzy na I chętny» h ofiarodawców o łaskę we nadsyłanie 
dniach wyznaczonych dla przeglądu a na któ- | cfccćby najdrobniejszych datków pod adresem 
rych powinni się byli stawić nie mogli się stawić I Prezydentki towarzystwa: p. Jadu igi K u s s 1, 
z pot odu nieprzezwyciężonych przeszkód; b) | Cieszyn, Friedrichstr. 40.
ci, którzy przy przeglądzie odbytym na podsta- | Brak mąki a oni bezmięsne. Ponieważ do­
wie ogłoszenia R« z powodu wady, nie mogącej ! wóz mąki do wielkich miejs*. konsumcyjnych 
byc bez zarzutu stwierdzonej ze strony komisyi I wskutek jrzemijających sto. unkóu transporto- 
przeg ądowej, zostali oddani do najniższego I wych odbywa się powolniej nii wy kle, a ubyt- 
szpitala garnizonowego (obrony krajowej) i po ’ ’ ’ "
wyjściu ze szpitala nie mogli stanąć do przeglą­
du z świadectwem szoitalnem, zawierającem 
orzeczenie 1 dania. Pospoliiacy, uznani przy 
przeglądzie dot atk owym jako zdatni, mają do 
4 z?n po Przcél^dzie na.*ukować. iNieuspra- 
wiedliwione niestawienie się do przeglądu do­
datkowego będzie karane wedle obowiązują­
cych przepisów. — Z. c. k. starostwa.

Dla żołnierzy, którzy niebawem pójdą do 
służby wojskowej poleca »Dziedzictwo błog. J. 
Sarkandra« książeczkę p. t. »B óg mocą mo- 
* 3<ť> zawiefającą krótkie nauki, rozmyślania, ■ »u uwuvn uni w tygoaniu, w jeanym z 
modlitwy, nabożeństwa i ] eśni. Każda matka I tych 2, względnie 3 dni bezmięsnych w tygodniu 
ocwinna swemu synowi, każda żona swemu mę- 1 ’ ’ ‘ ‘ ‘ --
żowi, każda siostra swemu bratu wręczyć tę 
książeczkę, gdy opuszcza dom i idzie na wojnę. 
Format zgrabny, druk wyraźny, treść dostoso­
wana do potrzeb żołnierza na froncie, w pozy- 
cyi reze.-^mwej, w etapach, w lazarecie pozy­
skały sobie wśród żołnierzy wielu odbiorców. 
Cena l egz. opr. w mocną gustowną okładkę 
brzegi zaokrąglone, kosztuje z przesyłką 76 h. 
Zamówienia należy adresować: »Dziedzictwo 
ołog. Jana Sarkandra«, Cieszyn

Podwyższenie zasiłku dla rodzin osób po 
wołanych do wojska. W prezydyum rady mini 
strów we Wiedniu odbyła się przed kilku dnia- 
mi narada, podczas której kilku mówców do­
magało się podwyższenia zasiłku dla rodzin osób o**.^**-! « MVAy, «.lew leje
powołanych do. wojska. Minister obrony krajo- I stí umieniami, v szpitalach jęczą chorzy,' tysią- 
wej, tudzież minister skarbu pi zyrzekli możli 1 ' * * * ............_ ' T‘
wie najdalei idące uwzględn enie tychże życzeń.

Polski Z wiązek opieki nad sierotami i mło­
dzieżą zhłożony zostanie w najbliższym czasie. 
Statuty iuż są opracowane i w tych dniach wy­
słane zostaną do zatwierdzenia.
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dzieć o fakcie, o proklamacyi spokojme, rzeczo­
wo. A tymczasem po kijku słowach powstał na­
gle taki szloch, taki płacz ogólny, że wzrusze­
nie i mnie ogarnęło.

Łzy napłynęły do oczu — nie widziąłem już 
tłumu przede mną — tylko falę jakąś żywą z 
polskich serc, którym zwiastowałem rzecz dzi- 
vTia, niezwykłą, o jakiej nigdy nie słyszeli je­
szcze, jak żyją,

Aż mnie coś w gardle dławiło — nie mo- 
łem wypowiedzieć słowa przez kilka chwil — 

stałem tam przed ołtarzem, łkając razem z łka­
jącym, plączącym z radości ludem.

Takich chwil nie przeżywa się chyba w ży­
ciu dużo. Widziałem tyle razy płacz z żalu, wzru­
szenia, ooczucia winy, płacz całych mas poru­
szonych jakimś faktem bolesnym lub wymową 

płaczu z radości, płaczu takiego masowego z 
radości dożyłem dopiero w ten dzień pamiętny 
 podczas ogłaszama w byłej prawosławnej 

cerkjvi, w twierdzy dęblińskiej — zmartwych­
wstania Polski.

Tak wyglądał w Dęblinie dz:eń proklama­
cyi listopadowej.

Ks. Dom. Š c i kał a.

skiej« 100 K; Ferdynand Götze z Karwiny 5 K 
60 h; razem w lutym 324 K 76 h. Czysty stan fun­
duszu im. Piłsudskiego wynosi z końcem lutego 
1917 r. 13.925 K 76 h.

Z Dolnej Łomnej, (Ofiara w o j u y.) Dnia 
1. sierpnia 1916, r, zmarł w szpitali wojskowym 
w Szkodrze (Albania) pospolita k Józef Kwa cek 
w 37. roku swego życia. 1 zynJeżny był do G. 
Łomnej, a ostatnio mieszkał w Dolnej Łomnej.

kładniki, zapowiedniki i t. p. Należytości za 
urządzenie to istniejące już będzie się przypi­
sy« do od 1. lipca b. r„ zaś na nowe bezzwło-
CZT11C* •

jak w Ostrawskiem sprzedaje się obecnie 
węgiel? Wskutek długotrwałej silnej zimy po- 
pvt za węglem był bardzo wielki, tak iż nie mo­
żna byłe naraz dostarczyć wszystkim licznie 
zgłaszającym się. Z drugiej strony nastał w re­
wirze w igłowym brak ziemniaków, którycU 
górnicy stanowczo się domagali jako niezbędne­
go dla nich środka spożywczego. Niektóre za­
rządy szykowe celem uzyskania potrzebnych 
ziemniaków wpadły na pomysł, że tym rolni­
kom z okolicznych wsi, którzy dostarczyli tro­
chę ziemniaków, dawali .pierwszeństwo przy 
sprzedaży węgla. Wskutek naglącego ogólnego 
-apotrzebowania węgla dużo rolników zgłasza­
ło się z ziemniakami, i by tylko dostać wę; la. 
Na niektórych szybach postępowanie takie sta­
ło się orawie że regułą: Kto przywiezie ziem­
niaki, dostanie bez wszystkiego węgiel.

Na »Internat im. blog. Melchiora Grodzie- 
ckiego« złożyli: Zamiast wieńca na trumnę s, p» 
Mirceli ze Smolków Fronczkowej: P. 1. K°dz‘' 
na Kołaczków w Zebrzydowicach Z5 K; F. i.

1 Rodzina Koplów w Chybiu 25 K. P PawełCien- 
' Ropicy 5 K; o. Jan Kunschke w Kaczy- 

cach 10 K; wychowankowie Internatu z okazy i

i kizeseł wcale niema. Chyba do tysiąca lub je­
szcze więcej ludu.

Śpiewa łacińską Mszę Grubera na 4 głosy 
chór, złożony z samych Moskali-jeńców.

Po Ewangelii od ołtarza kazanie. Mówiem 
o »Świętych obcowaniu«. ....

Po kazaniu wśród ogólnt go napięcia i ciszy 
wprost przerażającej odezwałem się do zebra­
nych mniej więcej temi słowami:

Dzień dzisiejszy — to ważny, przełomowy 
dzień w historyi Polski, ważna data dla nas ro- 
laków. . , ... A

Cesarz austryacki i niemiecki umowiu się 
dać Królestwu Polskiemu, dać Polsce po stu la­
tach niewoli — swobodę, wolność i króla. Da 
Bóg, nie skończy się na umowie tylko, obietni­
cy, którą dziś ogłasza się wszędzie po polskiej 
ziemi. Da Bóg — skończy się ta długa niewola 
narodu, upokorzenie, skończą się czasy rzezi 
Szelowych; czasy katowania, bicia dzieci szkol­
nych we Wrześni za to tylko, że po polsku czu’t[, 
pu polsku mówią; skończy się kaut, niewola, 
prześladowanie za wiarę, za pacierz polski, 
skończy ogłupianie, zatruwanie ludu. Po stu la­
tach będzie oto polski kroi, polski rządl

Słyszycie ludzie? Polski król znowu będzie 
i Polska wolna. Polska Wasza, nie rosyjska, pra­
wosławna, moskipws’-a! Będzie — musi byc le­
piej, wolniej, inaczej. Bo ta Polska to nasz, to 
Wasz i tylko Wasz własny dom, Wasz dach, a 
niczyj więcep . ,

To Bóg dobry zlitował się nad ! oreką bie­
dna» do krzyża tak dłu*o przybitą, — Bóg dob. y 
spojrzał na jej wszystl ie straszne rany, Trew 
wylaną, na jęki z cjtadeh, kopalń sybirskich 
płynące, spojrzał na całe spustoszenie Polski, na 
te jej pożary i zgliszc ca i mękę całą wiekową.

Toś nam wyprosiła Ty, Panjenko nasza Ja­
snogórska — Niepokalana Królowo nasza!

Toś Tv roztoczyła płaszcz Swej opieki prze­
możnej nad nami, bo iuż s-ma widziałaś, że dość 
tych cieroień, dość krzyżów,. Golgoty!

Te Deum laudamus w» Çiebie Boże chwa- 
Innyjobie, Panie, za dzień dzisiejszy dziękuje­
my — użycz t-lko snełnienia tego wszystkiego 

weź nas w opieke, weź nas na nowo Pol­
ska Królowo! — Pod Twoją obronę!

Nie miałem wcale zamian w jakikolwiek 
sposób oddziaływać na lud. Chciatem powie.-

względów na poważny nastrój obecnej chwili 
ograniczają władze i miarodajne czynniki, pu­
bliczne zabawy a w Cieszynie urządzają w 
wielkim poście, w trzecim roku strasznej wojny 
wszechświatowej lekcye tańców o późnej godzi­
nie wieczornej. Pieiwotnie kurs ten był zapo­
wiedziany o tydzień wcześniej w gospodzie 
»pod wesołą« w Sibicy; został jednakże z nie­
wiadomych przyczyn przeniesiony do Cieszyna. 
Może p.zecież miarodajne czynniki wglądną w 
tę sprawę i zarządzą, co odpowiaca powadze 
czasu.

Powszechna kasa chorych i dla wsparcia 
w Cieszynie. Tegoroczne zwyczajne walne zgro­
madzenie odbędzie się w niedzielę, dnia 18. mar­
ca 1917, w sali »Domu Sarkandra« w Cieszynie, 
Stary Targ (na parterze) o godz. 1. po południu. 
W razie, gdyby to zgromadzenie aż do godziny 
1, po południu nie było zdolnein do uchwalania, 
odbędzie się w tym samym dniu o godzinę pó­
źniej drugie walne zgromadzenie z tym 3<-mym 
porządkiem dziennym, które atoli be warunko- 
tvo może uchwalać. Porządek dzienny. 1. 
czytanie protokołu z ostatniego walnego zgro- 
madzenia. 2. Sprawozdanie zarządu. 3. Sprawo­
zdanie kasowe. 4. Sprawozdanie wydziału dc- 
zerującego i uchwalenie nad zwolnieniem za- Rodzim 
rządu 5 Wybór prezesa. 6. Wybór 16 członków ciała w 
zarządu i 6 zastępców. 7jWybfe b g" w'^bór I Pienin p?p"of. Kazimiery Bogoczowej 10 K; p.
zastępców do wyuziału dozorującego. 8. Wybó. *erti:a, piekarz w Bobrku 5 K; p.
6 członków i 5 zastępców do sądu rozjei c g . Franciszek Bogocz, dyrektor Internatu,
9. Ewentualne wnioski podane -Alej do 4. trumnę ś. p^Henryka Kunsch-

I Wydala se»,. .^cz„ Griego w Kaeąy- 

wania za okazaniem książki człoukowej w loka­
lu zgromadza i,a. WsLęp do zgromadzę- wychowankowie Internatu zamiast wien-

1 do aktu wyborczego przysług j Y o | trJTOnę ś# p. Sylwestra Buchwalda, ucznia 
gimr. polskiego, pt ległego na wschodnim fron­
cie 7 K ks. Józef Kupka, proboszcz w Ustro- 

ze sweiin n,j-9n I niu. zamiast życzeń Józefom 10 K; p. August
dni, wszyscy męscy członkowie, mający . I Wiedniu 20 K; nieprzyjęte przez p.lat ży. J i ci pracodawcy, którzy ^ondzm w Ä rolnika' w D. Się'zyrzeczn

rtrTPJsiebiorcv uiszczają. ą 10 K; p. rejentowa Marya Dyboska w Cieszy­
nie, zamiast wieńca na trumnę męża 50 K; p. 

oy me mus F* ---- . I Franciszek Lankccz, właściciel gruntu z Łą_<prawo zgłosić się celem yY^wiema^mu legaty F ^miast ^ca na trvma. ś. p Aklllogo
)O Wszystkim szlachetnym ofiarodaw­

co goaz. */2i. <-i o. I com składa najserdeczniejsze »Bóg zapłać!«,wym, plac Teatralny nr. 10. —Zarząd kasy. J com \ , -----
Nadawanie paczek do Węgier. Przyjmowa­

nie paczek do Węgier na pocztach ogranicza się 
aż do dalszego zarządzenia do 10 sztuk dzi :n- l kcbie y, pobierające zasiłki państwowe d. 
nie. Nadawanie jednak paczek niezbędnych, po- i ť, . : ifi

Rozmaitości.
114-letni powstaniec. W Łodzi zmarł w d.

7. listopada 1916 r. Szczęsny Ślepowron-Piotrow- 
ski, były kapitan wojsk polskich z r. 1830 i w 
powstaniu z 1863 r., w wieku lat 114. Długo- 
wieczny starzec znanym był w kołach »rewolu- 
cyjnej Warszawy« jako »zacny pan kapitan«. 
W r. 1830 brał udział jako kapitan w bitwie pod 
Stoczkiem i Nową Wsią, gdzie się szczególnie 
odznaczył. Po upadku powstania, zesłany na 
Sybir, lat 20 w Irkucku »na posieleniu« przebył. 
Uszedłszy stamtąd do Francy i, do r. 1863 mie­
szkał w Paryżu, skąd na wieść o powstaniu 
przez Drezno dostał się do obozu Langiewicza, 
gdzie znanym był pod pseudonimem »wieczne­
go powstańca«. Tytuł ten stąd powstał, że Pio­
trowski w r. 1831 złożył ślub Bogu, że »choćby 
żył lat 100, a miał choć trochę sił, zawsze do po­
wstań należeć będzie, póki Ojczyzna wolności 
nie odzyska«. Po powstaniu dostał się powtór­
nie »na posielenie« do nerczyńskich kopalń. Se­
tną rocznicę urodzin obchodził Śle iowron-Pio- 
trowski na Syberyi. W r. 1912 wrócił stuletni 

cach,~i"ś' p. Sylwestra Buchwalda, ucznia gim- I starzec do Warszawy, jeszcze dość krzepki. Od- 
nazyum polskiego, poległego na polu chwały I się w zupełności dewocyi, »by Polsce lepszą 

K ..ychowankowie Internatu zamiast wień- I w-yProsić przyszłość, której wywalczyć szablą 
nia i do aktu wyborczego przysługuje i trufflnę ś. p. Sylwestra Buchwalda, ucznia I nje mógł«. Rzucony losami wojny do Łodzi, 
członkom unrawnionym dn giosowama. i - icgjego na WEChodnim fron- gdzie miał znajomych, umarł tam 7. listopada,
głosowania m^ją z wyjątkieih tych 7' |.s jÓZef Kupka, proboszcz w Ustro- ;ak nam donoszą, »z radości po ogłoszeniu nie-
ze swemi wkładkami zalega-ą dłużej mz lu yg i «atniâst życzeń Józefom 10 K; p. August 0odległej Polski«. Miłujące serce Ojczyznę pę­
dni, wszyscy męscy członkowie, ma’ą^y . Lońdzin w Wiedniu 20 K; nieprzyjęte przez p. ’do z nadmiaru wzruszeń.
lat życia, i ci pracodawcy, którzy Prz®P . I Antoniego Bessa, rolnika w D. Międzyrzeczu žydow~ko niemiecka większość uchwala 
wkładkę p.zedsięb.orcy uiszczają, Książ I K rejentowa Marya Dyboska w Cieszy- jązyk niemiecki w Łouzi, Według wiadomości,
członkowa jest wystarczającą I , żamii st wieńca na trumnę męża 50 K; p. ^adeszłych do »Głosu Lubelskiego«, uchwaliła
by nie mógł przynieść książki c onko ), I „ » . rek Lankccz, właściciel gruntu z Łąk I żydowsko-niemiecka większość Miejskiej Rady 
prawo zgłosić się celem wystawienial mu g y I ZEmiast wieńca na trumnę ś. p. Akillego w Łodzi używać języka niemieckiego w obra- 
macyi do zarządu w sobotę, dnia 1/. » I i Wszystkim szlachetnym ofiarodaw- I dach i wewnętrznych snrawach magistratu,
od godz. i/27. do 8. Wieczorem, w iokalu kaso- , nJserdeczniejsze »Bóg zapłać!«, Konferencye 3 członków Rady Stanu, wysła-

, ------- in -înrzadkasv. oro ząc o d{-szą łaskawą pamięć — W y d z i a ł nych w tej sprawie do Łodzi, były bezowocni.
»Ot i e k i«. Większość łódzkiej Rady miejskiej lozumuie, ze

Dh opuszczonych dżieci galicyjskich zło- uchwałą tą nie dotknie się praw języka polskie- 
-J-, ; ------- I gOf którv będzie jako język państwowy uznany.

t671iśtop*ada,’ T^ grudria 1916, 15.* Stycznia i. 18. Najcięższa zima przed 138 laty. Jedną z 
lowych, pilnych, z drożdżami, nasionami i pi ï- I |„tego 1917 na ręce p. burmistrza Zajonca w I najcięższych zim dla środkowej Europy —. była 
niężnych nie podlega temu ograniczeniu. I -)úrodzone: 34 K 76 h. Datki te złożyły pp.: zima roku l?09. To, co o niej czyta się, brzmi

Ograniczenie w nadawaniu pacrek. Na ra- l Katarzyna, Motyka Anna, Włoch Zuzan- po prostu jak stara bajka. Na gościńcach 1 uh- 
zie będą poczty przyjmowały paczki tylko o ile I ]V[11 kr Zuzanna, Mikler Marya, Rygulska I Cach a nawet i w domach wielu ludzi na śmierć 
można je dalej wysłać. Do Galicyi może'jeden I gaàok J., Guznar Ewa, Kaczmarczyk M., zamarzło. Najsilniejszy ogień w piecu lub na 
wysyłający nadawać dzienmfe tylko 5 paca ;k. I -^„n. ’ Zuzanna, Zmełty Zuzanna, Miech Marya, I kominie nie wystarczał na ogrzanie średniej 
W obydwu wypadkach jednak nie podlegają 1 Kr * Gn Anna, Trojik Joanna, Miech Zofia, wielkości pokoju. Na sześć kroków od pieca za- 
ograniczeniu temu paczki ze zawartością me- I 3tw?e {nia Helena, Zajonc Zuzanna, Funiok nurzała woda w dzbanku. W polach kamienie i 
zbędną, połowę, pilne, z drożdżami, nasionami Zuzanna, Pulandra Maryaana, Poroda Zuzanna, sWy| zawierające wodę, mróz rozsadzał podo- 
i pieniądzmi. , , . I Nardelli Marya i Wawrzyczek Zuzanna, I bnie jak dynamit. Ptactwo spadało martwe z

Należytości za uboczne -jrządzenn 1 w laie- «ekevi ślasklei N K. N. Na fundusz im. powietrza. Nietoperze zbudził mróz z zimowego
komownic.wie. Rozporządzeniem z 6. lutego 1 oe y . 1 po poległych le- snu, latały |ak błędne w powietrzu, by za kilka
1917, 1. 4162/P, ustanovilo mmisterstwo handlu I acł/złczoio v lutym 1917: Liga kobiet w I chwil spaść Martwe na ziemię. Sarny 1 zające 
nowe należytości za utrzymywanie urządzeń I g . k 2ó h -Sokół« w Dziedzicach za I wybiegały licznie na gościńce 1 zad lodziły na- 
ubocznych w stanowiskach uczestników daleko bystrej^zz^z „Gwiazdki Cieszyń- | vmt do ludzkich obejść. Jeziora 1 saczawki po-
mownictwa, jak n. p. przyrządy poboczne,
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zamarzały do dna, wskutek czego wszystkie ry­
by wyginęły. Zapasy żywnościowe pomarzły 
kompletnie w piwnicach. Wielu wędrowców 
zginęło od mrozu na gościńcach a nawet pasaże­
rowie dyliżansów, karetek pocztowych marzły 
na śmierć w drodze, pomimo swych futer i sza­
lów.

Spożywanie łabędzi w Berlinie. Onegdaj, 
jak donosi »Dziennik Berliński«, ukazały się na 
targu berlińskim łabędzie. Były to dzikie łabę­
dzie, zabite w okolicach północnych. Próba uda­
ła się doskonale,, gdyż w krótkim czasie towar 
rozkupiono. Ptaki ważyły po 11 funtów i sprze­
dawane były po 42 marki za sztukę. Sposób 
przyrządzenia jest ten sam, co i gęsi., tylko orz.ed 
pieczeniem trzeba je odgotować w wodzie z sia­
nem dla usunięcia odsmaku.

Szczyt nienawiści. Dzienniki rosyjskie do­
noszą z Paryża: Sąd przysięgłych w Paryżu 
uniewinnił matkę, oskarżoną o zamordowanie 
dziecka, kórego ojcem był żołnierz niemiecki. 
Cała publiczność powitała wyrok oklaskami.

Przeciw łodziom podwodnym. Według »Zü­
richer Zeitung« nowy angielski kontrtorpedo- 
wiec podwodny, przeznaczony do niszczenia 
niemieckich łodzi podwodnych, odbył pierwszą- 
wycieczkę próbną. Jest to płaska, bardzo szyb­
ko jadąca łódź motorowa, mająca na pokładzie 
działo szybkostrzelne. Główną zaletą tej łodzi 
jest jej szybkość i płaskość, która zabezpiecza 
ją przed pociskiem torpedowym. Jazda próbna 
wykazała, że w czasie burzliwego morza kontr- 
torpedowiec podwodny traci w znacznym sto­
pniu zdolność manewrowania.

(Kto cierpi na zatwardzenie) i ciężki stolec, może 
ulżyć sohje przez użycie środka przeczyszczającego. Ka­
żdy jedíiak powinien wiedzieć, że dwojakiego rodzaju są 
środki przeczyszczające: drastycznie działające i łago­
dnie działające. Drastyczne środki przeczyszczające są 
często przyczyną podrażnienia kiszek i dlatego ich nale­
ży z nadzwyczajną ostrożnością używać. Między łagodny­
mi środkami przeczyszczającymi, które kiszek nie drażnią 
i zupełnie są nieszkodliwymi, zajmują Fellera wzmacnia­
jące żołądek pigułki rumbarbarowe z marką »Elza< 
pierwszy stopień. Podniecają one apetyt i trawienie a ró­
wnież kobiety i dzieci chętnie ich użvwają. Nie powinny 
one w żadnym domu brakować, by w razie potrzeov, przy 
spożyciu ciężkostrawnych potraw i przy niedyspozycyi 
żołądkowej zawsze mieć je przy ręku. Ceny pokojowe: 
6 pudełek za 4 K 40 h posyła wszędzie franko aptekarz 
E. V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Równo­
cześnie można także zamówić 12 flaszek Fellera kojącego 
ból fluidu z csencyi roślin z marką »Elza«, ów dobro­
czynnie działający środek do nacierań za 6 K franko. 
Mnóstwo uznać dowodzi, jak wziętym jest Fellera »Elza- 
fluid«, szczególnie jako środek zapobiegawczy dla zdro­
wych i jako środek do uśmierzania bólów dla takich, 
którzy wskutek przeciągu, przeziębienia, wilgoci nabawili 
się jakich cierpień. (ci)

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Kto nie usuwa 
swych nagniotków, 
ten zmęczy się ka­
żdą drogą i osłabia 
boleścią także całe 
ciało.

Bezbolesne
usunięcie nagniotków

(wroniego, kurzego oka) jest dla każdego cierpiącego 
na nagniotki prawdziwem dobrodziejstwem. Nie mo­
żna dosyć nagląco ostrzegać przed wycinaniem na­
gniotków. Lekko zaciąć można za głęboko, nie zauwa­
żywszy tego, noga wystawiona jest zawsze na pył i 
brud, które wnikają do rany i niezliczone wypadki 
zakażenia krwi zakończone śmiercią, powstały w ten 
sposób. Nagniotki (wronie, kurze oko) można bez no­
ża z łatwością pev nie i szybko usunąć Fellera pla­
strem dla turystów marki »Elza« (plastr na nagniotki), 
cena 1 K, w pudełkach 2 K, lub Fellera tynkturą dla 
turystów marki »Elza« (płynna tynkturą na nagniotki), 
cena 2 K. Tysiące turystów, żandarmów, listonoszy, 
żołnierzy, rolników i pań, noszących ciasne obuwie, 
oraz wszyscy, którzy używali tego plastru i tynktury, 
polecają je jako szybko i pewnie skutkujące środki w 
celu radykalnego usunięcia nagniotków (wroniego lub 
kurzego oka). Podczas gdy większa część innych środ­
ków przeciw nagniotkom, tak też wycięcie, piłowanie 
etc. usunie tylko wierzchnią część nagniotka, pozo­
stawiając nienaruszone jądro tak, że nagniotki szyb­
ko znowu rosną, usuwają wyż wymienione preparaty 
gruntownie każdy nagniotek (wronie, kurze oko) wraz 
z jądrem. Zamówić należy oba preparaty, jak też pro­
szek do posypania przeciw poceniu się ciała i nogi 
(cena 1 K) od E. V. Fellera, aptekarz, Stubica, cen­
trala nr. 322 (Kroacya).

Ranni, zabici i zajęci.
Ranni. Lista strat 515: Sikora Jerz^ (o ile inaczej 

nie zanótowano, rozumieć należy p. I 10CJ z Łomnej; 
Šindler Robert z Herzmanic, pow. Frýdek; Sittek Albin ze 
Stonawy^Skałku Rudolt z Kol kie); Skaj a Wincent z 
Morawki; Skorupka Alojzy z Iłownicy; Skotnica Alojzy 
z Morawki; Szlachta Józef z Rychwałdu; Śliwa Jan z.G. 
Datyń; Sobota Franciszek z Ligoty, pov Biekko; Sojka 
Franciszek z Niem. Lutyni; Sosna Józef z Wiers ni( wic; 
Stebel Adam z Bystrzycy; Steffek Paweł ze Śmiłowic; 
Stricke Emil ze Skoczowa; StrząJała Paweł ze Zaborza; 
Stuchlík Jan ze Skalicy; Sturz Michał z Wisły; Szary 
Antoni z Ćzechowic; Szomek Franciszek z Wędryni; To- 
malik Józef z Rudzicy; Tomica Jan z Wielkich Kończyc, 
pow. Frysztat; Topiarz Józef z Karwiny; Vandrol Karot 
z Dobrej; Wałach Jan z Oldrzychowic; Wałach Jer: y : 
Wisły; Wałach Jan z Rzeki; Walloschek Adolf z G. Mię­
dzyrzecza; Weiss Robert z Polskiej Ontrawv; Wenglorz 
Alojzy z Pogwizdowa; Wewerka Józef z Frýdku; Wieja 
Jan z Jaworza; Wisełka Paweł z Wisły; Zamarski Adam 
z D. Żukowa; Zeman Fra ić.dzek z Morawki; Zipser Wil­
helm z Aleksandrowie; Žiška Józef z Janowic; Ziszka 
Ignacy z Lubna; Zogata Jerzy z Bukowca; ^o-ychta Ema­
nuel z M. Kończyc, pow. Frysztat. — Lista strat 518: 
Lamatsch Paweł, jedn. och. feldfebel p. p. 83 z C.eszyna; 
Bartosz Francis: ek, bat. sJtrj5 z Landeka; Bindacz Jó­
zef, p. p. 93 z Górnych ętatyń; Böhm Andrzej, p. p. 54 
z Komorowie; Ciahotny Jan, bat. strz. 16 z Mostów; Je­
leń Rudolf, bat. strz. 5 z Rychwałdu; Karosek Józef, p. p. 
93 z Iłownicy; Kaśor Józef, p. p. 93 z Radwanic; Kawu­
lok Jerzy, bat. strz. 6 z Li4otki Kameralnej; Kiszą Jan, 
bat. strz. 16 z Gutów; Kopćak Karol, p. p. 93 z Nowej 
wsi koło Frýdku; Kukla Jan, p. p. 93 z Jasienicy; Ocza- 
dły Paweł, bat. strz. 16 z Bąkowa; Paguła Karol, p. p. 93 
z Wiślicy; Pawlik Jan, p. p. 93 z Pudłowa.

Zabici. Lista strat 515: Sikora Jan (o ile inaczej nie 
zanotowano, rozumieć należy p. p. 100) z Piosku (6—26/6 
1916); Sikota? (prawdopodobnie Sikora) Józef, p. obr. 
kraj. 31 z Dolnej Łomnej (20—21/7 1916); Śniegoń J m z 
Oldrzychowic (17/6 1916); Solich Jan ze Skrzeczenia (11— 
14/6 1916); Spach Gotfryd z Cieszyna (11—14/6 1916); 
Špok Karol z Noszowic (6—7/6 1916); Staniek Józef, p. 
obr. kraj. 31 z Górnego ,Cierlicka (18—19/7 1916); Sze- 
pański? (może Szczepański) Jan ze Stonawy (11—14/6 
1916); Szymala Józef z Pruchnej (10/6 1916); Uherek Fran­
ciszek ze Starego Miasta, pow. Frýdek (11—14/6 1916); 
Wałaski Jerzy z G. Isesznej (6—7/6 1916); Zaremba Fran­
ciszek z Dziećmorowic (6—7/6 1916). — Lista strat 51ß: 
Bysko Marcin, bat. strz. 6 z Lipowej, pow. Żywiec (18/11 
1916); Wiencek Karol, p. p. 93 z Radsdorf (prawdopo­
dobnie ma brzmieć Batzdorf — Komorowice niemieckiej 
>(20/7 1916).

Zajęci. Lista strat 515: Sobek Ludwik (o ile inaczej 
nie zanotowano, rozumieć należy p. p. 100) z Dolnych 
Toszonowic; Staszek Jerzy i Stasrek Teofil z Ligoty, po­
wiat Bielsko; Stemon Rudolf z Piotrowic; Szczygieł Fran­
ciszek z Niem. Lutyni; Szendzielarz Antoni ze Starega 
Bielska; Treichel Leopold z Karwiny; Wasziczek Fran­
ciszek ze Szonowa; Wiesner Jan, 1. komp.; Wiesner Jan, 
20. komp. z Mazańcowic; Wurst Karol z Cieszyna; Żyła 
Franciszek z M. Kończyc, pow. Frysztat;. Żyłka Emil za 
Zebrzydowic. — Lista strat 516: Ramek Feliks, nadpor. p. 
obr. kraj. 31 z Cieszyna; Bartel Karol, bat. sap. 3 z Orło- 
wej (Skobelew, Rosya). — Lista strat 517: Adamiec Józef 
p. obr. kraj, z Komorowie (Symbirsk, Rosya); Boguda Ja- 
kób, p. obr. kraj. 17 z Brzeszcz, pow. Oświęcim (Pensa, 
Rosya). — Lista strat 518: Czaderna Jan, p. obr. kraj. 26

Ks O. ZAWISZA.

Wojna i prasa.
(Ciąg dalszy)

O stratach i klęskach: »Podczas 
mobilizacyi wybuchły krwawe rewolucye w 
Berlinie, Lipsku, Hamburgu, Frankfurcie, Mona­
chium, gdzie tysiące ludzi zastrzelono (»New 
York Herald« 6. sierpnia 1914). Wojska niemie­
ckie, zupełnie zdemoralizowane, oddane są pi­
jaństwu a plądrują w bezczelny sposób miejsco­
wości francuskie (poselstwo angielskie z Haagi). 
»Anglicy zaś znaleźli blizko Ypern trzy armie 
niemieckie tak zgłodniałe że żołnierze nawet 
korę z drzew jedli (australski dziennik wycho­
dzący w mieście Bendigo, 1. grudnia 1915). Je­
nerał Hindenburg z całym sztabem dostał się do 
niewoli, Niemcy w Polsce zupełr te pobici, armia 
Hindenburga na wschód od Łodzi zewsząd osa­
czona, odcięta, stracona. Przy Toruniu inna ar­
mia znów odcięta od trenu swego, armia na­
stępcy tronu cofa się ku Częstochowie. Karpaty 
już zdobyte, przy Mezö-Laborcz zajęto 3500 
żołnierzy pruskich. Rosyjskie wojska zbliżają się 
do Berlina, a Niemcy chcą zawrzeć pokój i od­
stąpić Metz, szukają zgody z Rosyą za pośre­
dnictwem Ameryki« (»Times«, »Daily Chro­
nicie«, »Russkoje Słowo«). Nawet generalny 
sztab rosyjski był zmuszony usilnie przestrzegać 
przed takiemi jawnemi kłamstwami i oświad­
czyć, że Niemcy są bardzo silni, bo posiadają 
4 miliony wojska, są nadzwyczaj wytrwali a do­
brze uzbrojeni.

O okrucieństwach: W 6 illustra- 
cyach przedstawiono Francuzom, co si° dzieje 
w Niemczech z wełną kradzioną we Francyi, 
jak »Niemcy z ludzi ubrania i chustki zdzierają, 
do fabryk posyłają, gdzie się wyrabia sukno 

wojskowe« (paryski tygodnik illustrowany »Le 
Miroir« 28. lutego 1915). Śledztwo atoli stwier­
dziło, że te obrazy były przedstawieniem zbiór­
ki rzeczy wełnianych, urządzonej w Niemczech. 
»Kiedy Anglia po wybuchu wojny z Niemcami 
zmuszona była sprowadzić cukier z Argentyny, 
pokazało się, że niemieccy zarządcy rafineryj 
tych zatruli cukier, gdyż według ich zdania mo­
żna kilku tonami tego cukru więcej zniszczyć 
Anglików, niż 100.000 granatami« (dziennik 
»Standard« w Buenos Aires). Śledztwo wyka­
zało, że i te zarzuty były jawnem kłamstwem. 
»Niemcy — według świadectwa austryackich 
żołnierzy 6. korpusu, chwyconych na początku 
lipca w Chełmie — umęczyli w Rawie Ruskiej 
5000 jeńców rosyjskich na śmierć, tam ich w 
wspólnym grobie pochowali, a trzymali japoń­
skich jeńców 19 godzin dziennie w kamiennych 
rurach tak, że ni stać, ni siedzieć lub leżeć me 
mogli i poginęli. W Akwisgranie w szpitalu na 
ul. Stefana leży 28 żołnierzy belgijskich z wy- 
łupionemi oczyma w tak zwanej sali »mar­
twych«, wybitej czarnem suknem, ustawicznie 
rozpaczliwie wołających: »Zabijcie nas, jeśli 
chcecie być przyjaciółmi naszymi* (gazety fran­
cuskie i angielskie). Tymczasem przekonał się 
proboszcz z Akwisgranu Kaufmann, oprowadzo­
ny przez prvmaryusza szpitalnego dra Vullersa 
i dra Thiersa, że w sali tej dotąd ani jednego 
żołnierza z wyłupionemi oczyma nie było. Kie­
dy w chwili wejścia sala została naraz rzęsiście 
elektrycznie oświetlona a lekarz zapytał się 
chcrvch, kto z nich ma wyłupione oczy, roz- 
śmiali się wszyscy na głos. Wyraziły się też za­
konnice rosyjskie, n. p. Natalia Orjewska, Ka- 
sam Beg, Sarusonow i inne przy umyślnych od­
wiedzinach baraków niemieckich w Nahne, 
Sprottau, Guben i Ingolstadt bardzo pochle­
bnie o traktowaniu chorych jeńców, którzy bar­

dzo dobrze wyglądają i chwalą czyste i wystar­
czające pożywienie, czyste i obszerne mieszka­
nie, uprzejmość dozorców i komendanta. Cieka­
we jest zeznanie angielskiego posła Artura Pon- 
sonby, czynione na zgromadzeniu w Glasgowie 
a oświetlające dosadnie powstanie kłamstw 
względnie nikczemność prasy trójporozumie- 
nia: »Fo upadku Antwerpii w całych Niemczech 
bito w dzwony kościelne (kolońska gazeta); we­
dług kolońskiej gazety zmuszono kler w Belgii 
dzwonić w kościołach po upadku Antwerpii 
(Matin); Matin donosi, że belgijscy kapłani, któ­
rzy się opierali nakazom dzwonienia z okazyl 
upadku Antwerpii, został, z urzędów usunięci 
(»Times«). »Times« twierdzi, że nieszczęśliwi 
belgijscy księża, nie pozwalający dzwonić z oka- 
zyi upadku Antwerpii, zostali wrzuceni do wię­
zienia (»Corriere della Sera); barbarzyńscy zwy­
cięzcy Antwerpii przywiązali v według informacyj 
włoskiej gazety »Corriere della Sera« wszystkica 
księży belgijskich, nie chcących dać dzwonić, do 
serc dzwonów i bijąc w dzwony — uśmiercili« 
(»Matin«).

Francuski dziennik »Matin* zapoć jął i za­
kończył te kłamstwa: »Nigdy nie popełniono 
tak chytrze i podstępnie oszustw na narodzie, 
jak obecnie szerzeniem fałszywych wiadomości 
o Niemcach, przez co wywołano obecną wojnę* 
(Anglik Huston Steward Chamberlain). O po­
dłości prasy nam wrogiej świadczy opis walki 
afrykańskich żołnierzy, umieszczony w "Daily 
Telegraoh« 14. grudnia 1914, który dosłownie 
jest wyjęty z książki Halerygo »Wspomnienia z 
wojny 1870/71«. Stąd można wnioskować, jak 
chętnie umieszczają ang'elskie gazety zdarze­
nia z walki rrzeciw Niemcom, choć takuwe w 
obecnej wojnie wcale nie zaszły.

(C. d. n.)



Sir. 6. GWIAZDKA CIESZYŇSKA Nr. 2O._

z Komorowie (Szkotowo, Rosya); Knispel Ignacy, p. p. 54 
z Karwiny (Resya); Kozieł Antoni, p. p. 54 z Dolnej Su­
chej (Rosya); Nowak Piotr, p. p. 13 z Karwiny; Pegřim 
Jan, p. p. 54 z Pietwałdu (Rosya).

Na wyczerpaniu!
»Nasza wiara w Boga a wojna« — 10 apo- 

loge tycznych kazań — ks. dra Jatscha, prof. 
uniw., przekład z niemieckiego ks. Jana Głąba. 
Skład główny: Gebethner i Spka w Krakowie, 
oraz wszystkie księgarnie polskie. Cena K 2,50. 
O ich wartości pozwalają wnosić różne recen- 
zye: »...Kazania poruszają zagadnienia zasadni­
cze, nad których rozwiązaniem każdy człowiek 
cywilizowany szczególnie dzisiaj się zastanawia. 
Zaletą kazań jest, oprócz wielce interesującego 
tematu, lekkość formy i przystępność rozumo­
wań; to też ta książka powinna się znaleźć w rę­
ku każdego, kto tylko zastanawia się nad ży­
ciem...« (»111. Kur. Codz.« nr. 180, 1916.) »..Prze­
kład polski jest bardzo staranny, poprawny i po­
toczysty...« (»Gazeta Kościelna«, lipiec 1916.) 
»...Tłómaczenie bardzo dobre nie przypomina 
bynajmniej czytelnikowi, że praca ta była pier­
wotnie w innym niż polskim języku ułożona...« 
(»Głos Narodu« nr. 168, 1916.) O podobnych za­
letach piszą: »Kurver wiedeński«, »Nowy Głos 
wied.« nr. 30, 1916 i inne. Dochód z Kazań prze­
znaczony na polski zakład sierot wojennych.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach.

Zestawił ka. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10KX7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.j, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie.
———■—. i mu

To w. oszczędności i zaliczek
= w CIESZYNIE = 

stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną porąką 
(w »Domu Narodowym«, w Rynku na I. piętn» 

z filiami: w Jabłonkowie, we Frysztacie,
W Boguminie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowo) 

przyjmuje od członków i aieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowania i płaci od nich

rocznie, od dala nastąpaego po wpłncie aż do dala ę* 
prsedzającego wypłatą, a jak dotąd, samo za wkładknją 
eych opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya półrocza.
Pożyczki daje Towerzystwo na amiarkowany procent 

Eskontuje weksle swych członków, udziela kredytu n- 
podkład faktur i otwartych rachunków książkowych 

wydaja skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem świąt 1 aia 
dziel, od godz. 8. do 12. przed południem i od godz. I 

do 4. po południu.
W tlili w Dąbrowę) urzędują w poniedziałki, środy I płątk 

ud godz. 4. po południu.
ZARZĄD

Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stow» 
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porąką 
L Domagalski. A. Teper. H. FUasiewics

I Kalendarz :
! Dziedzictwa W. lana SarHra | 
I na rok 1917 :
3 wyszedł i jest do nabycia.
■ Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe ■
■ przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, J

bogatą piękną treść i ładne illustracye. ■
* Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. * 9 B
3 Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i ■ 
J na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). J
■ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. ■
■ Jana Sarkandra«, Cieszyn. ■
a ■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

Krawiecki uczeń
który już dłuższy czas się uczył, przyjęty zostanie pod 
dobrymi warunkami u Wojciecha Bndy, majstra krawie­

ckiego w Wilkowicach, ul. Ocelářská 17 (Morawa).
^DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«

wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę*.

□aP- Cena 1 egz. 4 h. -»C
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jana 

Sarkandra* w Cieszynie, Stary Targ 4.

Wyroby betonowe.
Wykonuję wszelkie roboty betonowe i mam na skła­

dzie mosty betonowe wielkie i małe, rury betonowa 
wszelkiego gatunku, kamienie do studni, słnpy do pło­
tów, koryta dla świń, krzyże wielkie i małe na cmentarze 
i t. d. Przyjmuję także kanały do roboty.

Przyjmę zaraz 2 robotników do wyrabiania rur.
Upraszam o łaskawe poparcie mojego przedsiębior­

stwa i kreślę się
z wielkim szacunkiem

FRANCISZEK BRANKA’
we Frysztacie, na Blejchu nr. 437.

Realność,
Praktyczne 

tabele procentowe 
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolną 
stopę procentową ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczka formata kieszonkowego, oprawna w . płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
•Stella* i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie

Mimo wojny 1 kolosalnej drożyzny sprzedaje firma
IGNACY CYPRES,

=— KRAKÓW, ulica Szewska 13/5 == 
towary po nadzwyczajnie tanich cenach: 
1 Brytania Anker-Remont. System Ros- 
kopf, 36 godz., z lańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk elektr. złoty Remont. Syst. Roskopf, 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12,50; srebrny Roskopf o 3 kopert., bar­
dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16,—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrne od K 5,—; zegarki damskie złote 

od K 60.—.
□9^ Bogato {Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

obejmująca 31 morgów ziemi wraz z zabudowaniami 
gospodarczemi, jest z wolnej ręki do sprzedania. Wiado­
mości udzieli Jerzy Grnszka w Jasienicy koło Bielską 

poczta w miejscu.

Pobożny Kalendarzyk
na rok 1917 z dodatkiem najużywańszych pieśni 
kościelnych i modlitw, wyjętych z wielkieg. 
Kancyonału (wyd. »Dziedzictwa«), wyszedł na­

kładem księgarni J. NOWAKA w Orlowej.
Cena w pięknej oprawie tylko 80 h.

5% przeznaczone na cel Internatu im. bł. Mel­
chiora Grodzieckiego na Bobrku.

Ucznia
do nauki stolarskiej przyjmie zaraz Jan Kočend^ 

stolarz w Cieszynie, ul. Frysztacka 5.

Żelazo
stare, lane, oprócz spalonych z rusztów, także forszty dę­

bowe i bukowe 3" grube, kupuje
JAN UNUCKA, fabryka maszyn w Cieszynie,

przy gazowni.

Składamy na tej drodze serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim, którzy nam w naszej żałobie i smutku z powodu 
śmierci

ś. pa Jana Brannego
złożyli wyrazy żaluxi współczucia i tak licznie wzięli udział 
w orszaku żałobnym. W szczególności dziękujemy Najprze- 
wielebnie-szemu Duchowieństwu, WW. PP. Posłom: Ks. Jó­
zefowi Londzinowi i Drowi Janowi Michejdzie, Szan. Prze- 
lożeństwu gminnemu w Sibicy, Szanownej Straży pożarnej 
w Sibicy, WW. PP. Nauczycielom i wszystkim Krewnym I 
Przyjaciołom.

W SIBICY, 2. marca.
Rodzina.

Drnkarnia »Dziedzictwa* pod zarz. J. Suchanka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J. Felek.



Gwiazdka cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościcm politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Ceaa r przesyłką pocztową: 
całorocznie . . . 9 K — h
>ółrocznie . . . . 4 » 50 •

kwartalnie . . . . 2 » 25«»
Bez przesyłki pocztowa): 

całorocznie . . . 8 K — h
’ półrocznie .... 4 » — • 
kwartalnie . . . 2 » — •

Numer pojedynczy 10 hal. Numer pojedynczy 1J hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teutrain; 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa 'Stefanii): Jakób Reichmann, agencyr dy.euników w Cie­
szynie: Marek Grnnfalć, trafika. Saska Kępa. — W B.tgaminie (dworzec): Otto Miiller i Stanisław Ra- 

zowski. —* W Bielsko: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze upraszt się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwúzdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
płrci się 20 he*erzy od wiersze 
(rZ4dka) drohne^o, przy kilki 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 70« W biESZYNIE, wfibrek, 13. marca 1917. 
i—w—wrwwwm——mb——————— Hr. 2£.

o składkach aa JM nad ksWa się mładzleia im. błag. Melshłora BrodzieckW v (Mola. *w

Walki przedpoilowe na froncie nad Ancrr- 
Gwałtowne walki nad Tygrysem.

Bjoa au$Mo-wMa.
Słaba działalność bojowe.

Wiedeń, 8. marca. Urzędowo donoszą: Na 
ogół słaba działalność bojowa. Patrole atakowe 
i*ułku honwedów piechoty nr. 32 przyprowadzi- 
y 15 jeńców z włoskiej pozycyi na zachód od 

\ostanjevicy,
Wiedeń, 9. marca. Urzędowo donoszą: Bez 

zmian.
Wiedeń, 10. marca. Urzędowo lo os zą: 

Walka działowa i czynność lotnicza była na 
ogół znowu żywsza. Koło Gorycyl ogień naszej 
artyleryi zniszczył samolot *>Caproni«, który zlą- 
dował w pobliżu St. Andre.

Na Cime di Bucche na południe od doliny 
San Pelegrino, wtargnęły oddziały pułku pie­
choty nr. 74 przez tunele wykopane w śi egu uo 
nieprzyjacielskich pozycyi, skąd zabrały 1 ofi­
cera i 3r żołnierzy.

Ataki lotników włoskich na Tryest i inne 
istryańskie miasta.•

Wiedeń, 11. marca. U^zęaowi donoszą: 
Więcej ożywiony ogień aryleryiski i działalność 
lotnicza trwały osobliwie w niektór ch odcin­
kach frontu Pobrzeża także wczoraj. Upłynionej 
nocy obrzucili włoscy lotnicy bombami miasta 
Tryest, Mugię, Isotę i Pirano.

Zast. szefa sztabu gen.* v. Höfer.

i Rosyg
Walki w Karpatach i na Wołyniu.

Wiedeń, 8. marca. Urzędowo donoszą: W 
Karpatach lesistych na północny zachód od prze­
łęczy Tatarskiej spędzono nieprzyjaciela z je­
dnego wzgórza.

Na Wołyniu utarczki na przedpolach i 
wzmożona walka ogniowa.

Klęska Rosyan na wzgórzach M“gyaroS*
Wiedeń, 9. marca. Urzędowo donoszą: 

Front armii gen. marszałka poln. Mackensena: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Front enr.ii gen.-nułk. arcyks. Józefa: Mię­
dzy dolinami Uz i Csobanyo opanowały w sztur­
mie austro-węgierskie pułki, wzmocnione przez 
niemieckie oddziały, silnie oszańcowane wzgó­
rze graniczne Magyares. Nieprzyjat iel pozosta­
wił w naszych rękach 4 oficerów, 600 żołnierzy. 

tudzież kiMta karabinów maszynowych í mi< ťá- 
czy min. Na szczególną pochwałę Zasługuje pułk 
piechoty honwedów nr. 10. Na wschód od Gyi- 
mes zburzono rosyjską warownię blokową.

Front armii gen. marszałka poln. ks. Leo­
polda bawarskiego: Nic do doniesienia.

Wiedeń, 10. marca. Urzędowo dónossą: 
Przy przedwczorajszym tâkù m wzgórz« Ma­
gyares ujęto 13 oficerów i 991 żołnierzy. Lüpy 
wynoszą: 17 karabinów maszynowych, 5 miota­
czy min, 1 miotacz granatów, tudzież wiele ämtt» 
niryi i przyborów wojennych. Próby przeciwni­
ka odzyskania straconej pozycyi rozbił; ■rfę' W 
raszym ogniu krzyżowym.

Wiedeń, 11. marca. Urzędowo dóno&ą: 
Niema szczególnych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Ujna w fcł
Położenie niezmienione.

Wiedeń^ 8. marca. Urzędowo donoszi: Bez 
zmiany.

Wiedeń, 9. marca. Urzędowo donoszą: Bez 
zmian.

Wiedeń, 10. marca. Urzędowo donoszą: 
Na p jłudnowy wschód od Beratu utarczki. Zre­
sztą bez zmian.

Wiedeń, 11. marca. Urzędowo donoszą: 
Niema szczególnych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu gen.: v. H b i e r.

Wci Mc i RKn "
Położenie niezmienione.

Berlin, 8, marca. Naczelna kwatera donosi: 
Nie było żadnych ważniejszych działań bejo­
wych. Między $ lejką a Mołodecznem rosyjski 
pociąg wykoleił się wskutek tego, że rzucono 
nań bombę.

Ujęcie 4 oficerów i 600 Moskali.
Ber'in, 9. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii gen, marszałka poln. księcia Leo­
polda bawarskiego: Nic szczególnego.

Front armii gen.-pułk, arcyks. Józefa: Mię­
dzy dolinami Trotus i Uz wzięły wojska nasze 
szturmowe grzebień górski Magyares i sąs'edrie 
silnie oszańcowane pozycye Rosyan. Ujęto 4 
oficerów i 600 żołnierzy, zdobyto kilka karabi­
nów maszynowych i mioiaczy min.

Na linii grupy wojsk gen. marszałka poln. 
Mackensena położenie niezmienione.

Berlin, 10. můróa. Naczelna kwatera do* 
nosi: Bez znaczniejszych akcyi bojowych. Licz­
ba jeńców, ujętych przy zdobyciu »lagyaros, 
pndniosia się oo 13 oficerów, 991 iołnit rzy, łu­
py do 17 katabinów fuaszynowyćh i 5 miotácíý 
mm.

B Ifa», 11. mirca. Nacrełna kwatera do* 
fiosł: V ograńiczei ym miejscowo odćiaku była 
ciiusami ożywień; dzi:ł»łnóść potyerkowa.

Pierwszy gen.-kwak rmistrz: LudendotS.

Ba nieiaMacaskt
Gwałtowny ogień działowy w Szampanii.

Bertin, 8. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Tyik; w Szampanii gwałtowny ogień artyleryj­
ski Na innych frontach śnieżyca, nà ogół spo­
kój. Przy wypadich wywiadowczych między 
Stmmą a Otrą wzięliśmy do niewoli »17 Angli­
ków i Francuzów, zdobyliśmy kilka k irabinów 
-n as’ynöwyrh.

Bertin, 9. marca. Naczelna kwatera dońosi: 
Działalność irtyl eryjska na szetokim froncie 
spotęgowała się znowu tylko w Szampanii, 
gdzie się zresztą ogień zgęścił, zrobiono to tylko 
dla przygotowania własnych małych akcyj bo­
jowych.

Na zachód od łuku Wytschaete wtargnęły 
nasze oddziały szturmowi w angielską pozycyę
1 wróciły z 37 jeńcami, 2 karabinami maszyno­
wymi i miotaczami min.

W terenie Sommy doszło również do starć 
oddziałów wywiadowczych, zostało tam 15 An­
glików w naszveh rękach. — W Szampanii za­
atakowali Francuzi po ogniu huraganowym po­
zycye zyskane przez nas 15. lutego na południe 
od Ripout. Udało im się wfargnąć tylko w jeden 
jedyny rów na wzgórzu 165 i do folwarku. Na 
wszystkich innych miejscach zostali odparci, 
kontrnatarciu odebraliśmy kawałek rowu na 
panującym nad okolicą wzgórzu 165; głębiej po­
łożony folwark trzyma nieprzyjaciel.

Na lewym brzegu Mozv skierowało się wie­
czorem francuskie natarcie na nasze linie na po­
łudniowym stoku wzgórza 304; rozbiło się. Ró­
wnocześnie przenrowadzona własna operacya w 
lesie Avocourt przyniosła bez strat 6 jeńców i
2 karabiny maszynowe.

*
W lutym straciliśmy 24 samoloty. Nasi prze­

ciwnicy stracili na zachodzie, wschodzie i na 
Bałkanie 91 samolotów, z tego 37 zna’duje się 
w naszem posiadaniu, 49 ^)adło wedłrg stwier­
dzenia z drugiej strony linii a 5 zmuszono do zlą- 
dowania.

Ferlin, 10. marca. Naczelna kwatera do­
nosi: Na południe od Ancry zaatakowali Frań-
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pttTlĆLUMZlliy pcnoi»» I - - ---------- -------------- -J — , Jł i
nawet Duma rosyjska i parlament I niu Galicyi, żądamy jednak to. samo dla naród«

• I czeskiego, dla królestwa czeskiego. Jeżeli Niem­
cy wielką czeską mniejszość w Wiedniu. chcą 
zgermanizować, dlaczegóż nie chcą zrzec się dla 
swego narodu niemieckich mniejszości w Pra­
dze, Czechach, Morawie, Krainie i Istryi? Dla­
czego miałby być Wiedeń miastem niemieckiemu 
jeżeli jest głównem miastem państwa, w którena 
wszystkie ludy Austryi znaleźć mają swoją pod­
porę? Miałby być Wiedeń miastem niemieckiem, 
wówczas musi być Praga miastem Cześkiem.^ 
Nawiasowo dodajemy, że »Deutsche Wehr« po­
zwoliła sobie zaopatrzyć powyższe wywody W 
następujące objaśnienie: »Błędem kardynalnym 
wszelkiej polityki czeskiej jest to, że wychodzi

cczi czctei „.«ycb rowów Wo LancocH i | t, ZO.U. g. = stroi I Jobowi«, TÄÄ
południe od Crapoumesml. Pobito ich w walce dlaprzec . p na8zemi stanowiskami, posłowie zapomnieliby zupełnie o dzielących ich 
z blizka. Dwustu jeńców pozostało w naszych ściowo o 800 mprzed naszemi(stanowiska p wojnąFwalkach narodowych.
rękach. Na wschód od Reims przyprowadziły I Na innem i j y Wbrew oczekiwaniu walki narodowe przy-
nasze wojska atakowe 14 jeńców z meprzyja- | I pomnialy sję w tych ciężkich czasach wojny ra-
cielskich linii. . r> I . , . , , , , dykałom niemieckim i bez względu na ludność

W zachodniej Szampanii, z obu stron Bros- I Bajki koalicyjne o łodziach podwodnych. słowiańską chcieliby obecnie przeprowadzić 
nes ruszyli Rosyanie pod kierunkiem francuskich p__1!n in marca Wobec wieści, kolporto- swój stary niemiecki program radykalny. Zeszli
oficerów przeciw naszym pozycyom. Oddziały, ___ Berlin10. marca Wobec w , p niedawno we Wiedniu i tam ogłosili, jak się
które „targnęły w poszczególnych miejscach „anyci' P^reh w ïïr»XS sl”S w ^raïa Solicki .Hlas«, niemieckie .Dziecię-
rozproszono w kontrnatarciu. Na południe od błąd . neut y ^ndwndnvch stwierdza cioro« iw 10 artykułach), mieszczące żądania
Ripout wywiązały się nowe walki "a z?J*iod od dz JywlodSidi podwodnych niemieckiego związku i wiedeńskich chrześci-
folwarku Champagne, który zmieniał kilkakro- I Biuro , w matvch tíra- iaňsko-socvalnvch. Żądania te umieściliśmy wtnie właścicieli; walki te nie spowodowały ża- I tak jak i prze em ym j ztinełrie ooniżei I nr 16 »Gwiazdki Cieszyńskiej« na stronicy dru- 
dnej istótóei zmiany syteacyi. Zabraiiémy tam jJ.giAiSXyJest przy’tem ikt. Ze radykałom 
55 jeńców. I uczoy. aoipur j h ck zności niemieckim ulegli i rozsądniejsi posłowie nie-
cuskteanatarcfenpTzyrieshT(^epp^bezskauteczne” wojny łodziami podwodnemi. Na skuteczność tę mieccy i nawet wiedeńscy chrześcijańsko-so- 
Na wschód od Mozy wtargnęły nasze oddziały nie wpływają ^^ósłowie niemieccy podnoszą w mowach i
szturmowe do lasu Caurieres i wróciły z 6 oh- zwłaszcza ze bieżący i stale Podnoszącyaępg że austr, e.
cerami, 200 żołnierzami i. 2 karabinami maszy- bytek łodzi podwodnych jiawet ’akleS W“*SZe ^Xi“ Stft obie Jł im uroczy-
nowymi. Reszta francuskiej załogi rowów ura- straty wielokrotnie pr ewy . konferencyi, odbytej dnia 6. października
towała się od niewoli szybką ucieczką, lakze I Kaníflu^ I 1016 yanrnwadzić w Austrvi niemiecki językkolo Flirey, między Moz, i Mozol, udała się IWojem. ^zeprowató L Czechach podział
operacya wojsk szturmowych w myśl zamierzę- I wy okręgów na niemieckie i czeskie i wyodrębnić
nia. Ujęto przytem 15 jeńców. . . Berno szwajcarskie, 10. marca. Doniesienie, G^( Niemcy domagają się obecnie w swo-

Nasi lotnicy zestrzelili 6 nieprzyjacielskich I Wilson zarządził już uzbrojenie okrętów han- - m »Dziesięcioro« przeprowadzenia tej obie- 
samolotów i 2 balony na uwięzi. Ogniem obron- dlo h ma być według agencyi Radio urzę- to- j godzą się tylko wówczas na zwołanie 
nym strącono ^aPFzyJa“e*aklcé° lotnika. Boni- dowe Rząd amcrykański miał zarządzić, by pariamentu, jeżeli rząd hr. Clam-Martinica pla- 
cznik bar. Richthofen odniósł 25. zwycięstwo w uzbrojonc okręty podejmowały podróże do hr gtiirgkha uzna za swoje. Jeżeli tego rząd 
'walce napowietrznej. I wszysfkich portów świata, nie troszcząc się o nje wówczas domagają się posłowie nie-

-,. . . „ J niemiecka blokadę lub inne przeszkody, jakie mieccy by mandatów poselskich nie przedłuża-
Walki przedpolowe na nowym froncie nad skicrowano przeciw wolności handlu Stanów I no j do końca wojny rządy bez parlamentM 

Ancr^* I Zjednoczonych. I sprawowano.
Berlin, 11. marca. Naczelna kwatera do- ------ ;-------  I Żądania niemieckie co do zaprowadzenia

nosi: W przedpolu naszego nowego frontu nad I , niemieckiego języka państwowego i przeprowa-
Ańcrą przyszło wczoraj dö ożywionych walk I Śmierć hr. Zeppelina. I dzenia rozdziału okręgów w Czechach na me-
artyleryjskich a koło Irles dp potyczek piecho- I tł-Jin o marca Hr Zeppelin, wynalazca ipieckie i czeskie wywołały wśród Słowian au­
ty, po których straże tylne według rozkazu ^^"^^ ’̂mSich, t. «t: ynckich bez wyjątku, przedewszystkiem za*
-'cofnęły się na pozycyę główną. Pomiędzy Avrą znFarł wczoraj przed południem wśród Czechów bardzo PrzVkrc “
a Oisa powstały bezskuteczne po gwałtownym I zw* Ł PP ,UH™hir lu n» zanalenie I wszystkie gazety czeskie, słowiańskie i kroackieMniu pSsięwzięle francuskie natarcia. W » .analoryum w Charlotteuburgu na zapalam, o’trych Łnadzwyczai frazach zamach ten n. 
Szampanii ponowili Francuzi wieczorem swoje pfuc'n„« « m.rra Wszystkie dzienniki nie- ludność słowiańską potępiają. Prasa polska ga- 
ataki przeciw naszym stanowiskom na południo- . przekonań oddają hołd i ^cyiska jest w tym względzie wstrzemięźliwszą,

. t „ I zmar*cfi°* wnouprawnienie narodowe, nie możemy byćPierwszy gen.-kwatermlstrz; Ludendorff , obojęfni wobec tak wielkich zmian politycznych
J .. Orka drnem Í nocą. i w y r a ż a m y r a z e m z inn y m i S ło w i a-

Zatoplenie kontrtorpedowca »Cassini«. Amsterdam, 28. lutego. W Anglii próbują nami austryackimi obawę, że za-
Paryż, 8. marca. Minister marynarki zawia- 1 podnieść pracę dzienną w rolnictwie do 11 go- I prowadzenie niemi ec ki ego języka 

damia: Nieprzyjacielska łódź podwodna stor- dżin. Generalny dyrektor dla produkcyi śród- państwowego mieść idla nas po wa- 
pedowała 28. lutego kontrtorpedowiec »Cassi- k6w żywności poleca według telegramu »Alge- żne niebezpieczeństwo, tern więs- 
ni«, przydzielony do służby patrolowej na morzu meenen Handelblad« następujące zarządzenie: s z c, że ludność polska i czeska na 
Śródziemnem. Wskutek tego wybuchła eksplo- I 1, pracować przez wszystkich 7 dm tygo- iląskumałątylkocząstkęprawna-  
zya w magazynie prochu, poczem okręt w nie- I dnia; I rodowych posiada.
spełna 2 minutach zatonął. Komendant, 6 innych 2. w kościołach nakazać z ambon pracę w Posłuchajmy, jak się różne gazety słowiań- 
oficerów, 100 podoficerów i żołnierzy zginęło, niedzielę; skie o tym nowym zamachu na istnienie naro-
2 oficerów, 32 podoficerów i żołnierzy urato- I 3, w dzień i noc orać; ... I ^ów słowiańskich, wyrażają: Katolicki czeski
wano I 4. nîe powoływać wyuczonych robotników I dziennik »Hlas« pisze: Nasza odpowiedz na nie^

__________ _ I do służby wojskowej; # I mieckie Dziesięcioro: »Nigdy, pod żadnym
I 5. użyć cywilnych i wojskowych jeńców do I warunkiem i za żadną c.e n ę«, a na in- 

_ s ss I robót polnych i pociągać także do nich wojska I nem miejscu: »Najwyraźniej zastrze-
IllnillQ III InQPnnnilll I przeznaczone do obrony kraju; jamy się przeciw zaprowadzeni«
lllllllln lil IVlfll Pllllllll I 6. rekrutować kobiety do prac rolnych; I niemieckiego języka państwowe-
WUJIlll W llIlUluUUIIIIs , I 7, popierać małych rolników. Igo w jakiejkolwiek formie i. w j a-

Generalny dyrektor aorowizacyi oświad- kichkolwiek rozmiarach, stojąc na
Nic nowego. cza, żc obecnic pozostało jeszcze 6 tygodni do stanowisku zagwarantowanego ustawą rowno-

Berlin, 8. marca. Naczelna kwatera donosi: wiosennej imrawv kraju. Przez zaprowadzenie uprawnienia wszystkich narodów«. Katolicki
Na północ od jeziora Dojran utarczki straży pracy w niedziele zyska się pełnv tydzień. Ma »NaSinec« w Ołomuńcu objaśnia poszczególne
nrzednkh rią wszędzie używać pługów motorowych, któ- punkty programu niemieckiego i wyraża swoje
P ' m i i * J i re z nastaniem ciemności mają dalej pracować zdanie co do przeprowadzenia podziału okrę-

Berlin, 9. marca. Naczelna kwatera donosi: £ z ktarń acet leno^ych> gów w Czechach na niemieckie i czeskie, jak«
Położenie niezmienione. I ť y —-m,,™«» I 1®^ co wyodrębnienia Galicyi, jak następuje»

Berlin 10 marca. Naczelna kwatera dono- «■FWBrMUWmBIBirwirimiEKaEaBBC»» »Jeżeli niemieckie mniejszości narodowe mają
Ni, „«„ego. Austryack’ parlament a Niemcy. Ä’iS Ä.Ä

PdoSXí SeXniôïïÎ WszyrtH. portemMHy pahęte- | !.. —: x i____rlla -inmilfe

, i » i tt I cych wojnę, xxT-------------Pierwszy gen.-kwateraustrz: Luctenaortt. I turccki< obradują, tylko nasz parlament au- 
________ I stryacki od marca 1914 r. SKazany jest na mil-

I czenie. W listopadzie roku zeszłego zabłysła 
„ . ■ ■ I chwilowo nadzieja zwołania parlamentu, ale

Wolna W i mmorozumieniein. góle zejdzie się jeszcze przed upływem kadencyi 
_ I w lipcu bieżącego roku. Co za przyczyna tego

Gwałtowne walki po obu stronach lygrysu. 1 niedomagania? Nie znamy wszystkich tajemnic 
Konstaiiiyiiopoj, 10. marca. Kwatera główna politycznych, może są iakieś ważne przyczyny 

donosi: Od wczoraj przybrała działalność bojo- dla oka przeciętnego obywatela nieprzystępne; 
wa po obu stronach Tygrysu gwałtowny wiemy jednak, że obecnie me trzeba się oba- 
char akte r. Atak wykonany przez 5 nieprzy- wiać ani obstrukcyi, ani awantur, owszem se- 
jacielskich batalionów przeciw naszym stano- sya parlamentu odbyłaby się spokojnie i przy- 
wiskom na południowym brzegu Tygrysu odpař- I niosłaby państwu i ludom błogosławione skutki.
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£ urojenia, jakoby sprawa czeska była w ka­
żdym kierunku równorzędną ze sprawą niemie­
cką (n iemieckośc:ą).«

Również ostro zwalczają żądania Niemców 
praskie »Narodni Listy« w artykule zatytułowa­
nym: Niemożliwy program. Dziennik ten wy­
wodzi, że przed prawem wszyscy obywatele 
państwa mają równe prawa. Jeżelipodział 
okręgów w Czechach jest pożąda­
ny, dlaczego nie ma być i w innych 
krajach koronnych przeprowadzo­
ny ? Dlaczegóż i inne mniejszości na­
rodowe nie miałyby cieszyć się 
szczególną ochroną ustawawą? 
Zaprowadzenie niemieckiego ję­
zyka państwowego odrzucają Cze­
si z całą stanowczością, ponieważ 
nie jest koniecznością państwową 
•ni administracyjną, jak tego do­
wodzi cała historya Austryi. Byłby 
to tylko kapelusz Gesslera celem 
poniż en ia i politycznego zgwałce­
nia innych narodów, drażniące do 
Valki wywyższenie Niemców po­
nad inne ludy, zaprowadzenie dwu 
klas obywateli i hasło do nowych 
gwałtownych walk narodowościo­
wych.

Praska »Union«, dziennik wydawany po 
eJem:eck-j w duchu czeskim, pisze o niemieckich 
żątaniach: Niemiecki program jest 
starym sztyletem, skierowanym w 
prersi nie-niemieckich narodów i 
otrąceniem ich do rzędu helotów 
{niewolników).

Katolicki lublański dziennik »Slovenec«, 
stojący zawsze na stanowisku patryotyczno-au- 

ryackiem, występuje w imieniu słowiańskiego 
stronnictwa ludowego przeciw uchwałom nie­
mieckich posłów bardzo energicznie. Uważa 
°n niemiecki język państwowy za 
obrazą i groźbę przeciw innym n a- 
r o ć 5 m. Słowieuski dziennik sprzeciwia się z 
naciskiem przeprowadzeniu niemieckiego pro­
gramu podczas obecnej wojny, wśród której na­
jeżałoby uczuć wiernej państwu ludności nie 
nraźnić. Program niemiecki nie o d- 
m. * o d z i Austryi, owszem będzie z a- 
8 ewem przyszłych politycznych 
Rozstrojów.

. ychodząca w Tryeście słowieńska »Edi- 
nost« również potępia żądania Niemców: Naród, 
którego język stałby się językiem państwowym, 
rozszerzyłby swoją moc kosztem innych ludów 
Eaństwa. Niemiecki język państwowy stanowił- 

y zapewnienie hegemonii (nadwładzy) w Au­
stryi. Gdyby ustawa przyszła przy pomocy § 14. 
do skutku, muskałaby być ostatecznie parlamen­
towi do zatwierdzenia przedłożona a tam pod­
niosłyby narody swoje głosy przeciw niej. Nie 
zrzekłyby się one tego prawa nigdy, a gdyby 
rząd eh ciał im go odebrać, siałby tylko wiatr, a 
kto wiatr sieje, zbiera burzę! »Deutsche Wehr« 
dodaje od siebie do tych słów, że dawniej po­
dobne groźby konfiskowano, widocznie rząd nie 
uważał za stosowne nakazać milczenie prasie 
słowiańskiej w tej tak ważnej sprawie. Chor­
wacki dziennik »Hrvatska Rjéč«, wychodzący 
w Zagrzebiu, także występuje przeciw zakusom 
niemieckim, które budzą obawę i dodaje, że 
główną winę tego ponosi nieja­
sność programu ministerstwa hr. 
Clam-MartinicŁ

Praski współpracownik »Mor. Orlice« do­
nosi, że konserwatywna szls chta czeska z wła­
snego popędu poczyniła kruki przeciw oktrojo- 
waniu (narzuceniu) programu niemieckiego i 
wręczyła prezydentowi ministrów Clam-Marti- 
nicowi osobne memorandum, w którem zastrze­
gają się przeciw nieprawidłowemu (nieustawo- 
wemu) załatwieniu spraw tak ważnych. Wywo­
dy te są przedmiotem badań i roztrząsań na 
miejscu miarodajnem. Memorandum uważane 
jest za akt poufny i nie będzie nigdy ogłoszone.

Wreszcie ciekawe jest zdanie w powyższej 
sprawie berlińskiego głównego organu niemie­
ckiej socyalnej demokracyi »Vorwärtsu«. Nazy­
wa on program niemieckiego, związku narodo­
wego i wiedeńskich chrześcijańsko socyalnych 
»programem próżnych słów«. Radzi 
raczej połączyć wszystkie siły celem zagojenia 
socyalnych i gospodarczych następstw wojny. 
Dla Czech żąda się podziału kraju 
Baokręgi. a w innychkrajachkorcn- 
nych domaga sią ochr ony niemie­

ckich mniejszości. Z tego wvplywa we­
dług »Vorwärtsu«, że tak samo musi być chro­
niona mniejszość słowiańska w krajach z nie­
miecką większością.

Jak widzimy, ogromna większość narodów 
Austryi i wiele poważnych czynników w pań­
stwie sprzeciwia s‘ę programowi niemieckiemu. 
Zobaczymy niebawem, która strona zwycięży.

Według ostatnich wiadomości wiedeńscy 
chrześcijańsko-socyalni odstąpili od żądań nie­
mieckich (w związku ze zwołaniem parlamentu) 
i na wielkiem, w Wiedniu odbytem zgromadze­
niu domagali się bezwarunkowego zwo­
łania parlamentu. Także w niemiecko-narodo- 
wym związku zdania mają być podzielone. Mo­
że więc minie groźne dla państwa niebezpie­
czeństwo. M. P.

Fsllera wzmacniające żołądek, łagodnie przeczyszcza­
jące pigułki rumbarbarowe z marką

„ELSA-PI6ULKÍ“

usuwają zatwardzenie.
Ceny pokojowe: 6 pudełek franko 4 K 40 ' Aptekarz 

E V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya).
Prz :szło 100.000 listów dziękczynnych. II-a. 

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»
Z Cieszyna i okolicy.

Mianowania i odznaczenia. P. Karol Ki­
si a 1 a, nauczyciel w Brennej, mianowany ło- 
stał chorążym i odznaczony został srebrnym 
medalem waleczności II. klasy. — P. Jan F’r1 a, 
syn p. Stanisława Firli z Górnej Suchej, peł­
niący służbę na froncie rosyjskim, odznaczony 
za waleczność bronzowym medalem, mianowany 
został niedawno chorążym.

Mianowania. C. k. asystenci podatkowi Al­
fred Zwillingw tutejszym referacie podatko­
wym c. k. starostwa i Józef B o c e k w urzędzie 
podatkowym w Cieszynie mianowani zostali c. 
k. ofieyałami podatkowymi z pozostawieniem 
na dotychczasowych stanowiskach służby.

Pozdrowienie z pola walki. Zasyłam z pola 
walki pozdrowienie wszystkim czytelnikom 
»Gwiazdki Cieszyńskie’«, dalej kolegom i znajo­

mym, wolnym od służby wojskowej. — Józef 
Waszek z Natęża.

Zmarła d. 9. b. m. w szpitalu Elżbietanek 
po długiej chorobie ś. p. Marya Rybkc wa w 69. 
roku życia. Zmarła należała do polskie’ Kon- 
gregaevi Pań od samego iej powstania i była w 
ostatnich latach przewodniczącą grupy cieszyń­
skie! polskiego Związku niewiast katolickich. 
Gorliwą swą pracą ponierała wszystkie katoli­
ckie stowarzyszenia, ile razy zaszła tego po­
trzeba. Gorliwie zwłaszcza pracowała w Kon- 
gregacyi Maryańskiej za czasów »taniej kuchni«, 
którą z ramienia Kongregacyi zarządzała i stara­
ła się być prawdziwą matką dla uczęszc ających 
tam na obiady i kolacye studentów. W czasie 
»Jasełek«, urządzanych na cele »taniej kuchni«, 
a później na »Internat«, widzieć ją można za­
wsze bvło pilnie krzątającą ś:ę i pomagającą we 
wszystkiem, a zwłaszcza przy sporządzaniu i 
podawaniu posiłku dla młodych amatorów. 
Przez dłuższy czas utrzymywała także na stan- 
cyi studentów z polskiego gimnazytun, których 
otaczała prawdziwą opieką rodzicielską. Dwie 
iej córki są zakonnicami, jedna w klaszt nr~e w 
Staniatkach, druga w domu sierot w r lodlingu. 
Pogrzeb nieboszczki odbył się w niedziele po 
południu przy wielkim udziale ludności. Niech 
odpoczywa w pokoju!

Zwolnienia leśników od służby woiskowej. 
Zarządzone ogólnie aż do dnia 21. marca b. r. 
dalsze zwolnienie, oraz zarządzone od oni a. 6. 
grudnia 1916 przez ministerstwo wojny, mini­
sterstwo obrony krajowej i przez komendv woj­
skowe nowe zwolnienia obowiąza­
nych do pos po litego ruszenia żc l- 
nierzy celem użycia ich w goupo- 

darstwie leśne m, zostają ogólnie 
przedłużone aż do dnia 20. czerwc 
1917 r. Podania o dalsze zwolnienia należy ja' 
najrychlej wnieść do politycznej władzy powia­
towej, Także, o ile idzie o zwolnienia celem pr 
dukcyi drzewa i kory, udzielone przez komend 
wojskowe do dnia 31. maja b. r. urzędnikom, ro­
botnikom i t. d. dla dostaw drzewa kopalnianego 
ma się do tych osób bez względu na to, czy idzk 
o obowiązanych do służby, czy pospolitego ru­
szenia, zastosować to rozporządzenie. Z c. i k. 
miristerstwa wojny (urząd opieki wojennej) do­
noszą: Podania o zwolnienie nieodzownie pc 
trzebnego personálu leśnego (urzędnicy leśni, 
persona! ochrony lasów, robotnicy leśni, robo­
tnicy tartaków, rębacze i. t. a.) w celu cięcir 
drzew wszelkiego rodzaju, oraz uzyskiwania ko 
ry dębowej i z sosny dla otrzymania materyałÓA 
garbarskich w obecnym okresie produkcyjnym 
należy na jdalej do dnia 10. kwietni? 
b. r, wnosić na urzędowo przepisa­
nych formu la rzach, bezpośredni 0" ' 
do c. k, ministerstwa rolnictwa, For 
mularze, zaopatrzone w stempel na 2 K na rzec: 
opieki wojennej, można otrzymać za kwotę 3 K 
w urzęuzie opieki wojennej w c. i k. minister 
stwie wojny (Wiedeń, IX., Berggasse 16, grupa.- 
IV) i we filiach tego urzędu w stolicach krajów, 
oraz we wszystkich star os-wach. Podania wnie­
sione po 10. kwietnia b. r. i wniesione nie na 
urzędowych formularzach ze stemplem opiek 
wojennej pozostaną nieuwzględnione.

Ceny m-ksywslne na ziemniaki. »Wiene 
Ztg.« ogłasza następujące rozporządzenie urzę­
du żywnościowego z 8. marca w sprawie usta 
lenia cen maksymalnych na ziemniaki: § 1. roz­
porządzenia ministeryalnego z 12. sierpnia 1916 
zmienia się następująco: Producent, sprzedając 
ziemniaki zHoru austryackiego z 1916, nie może 
przekroczyć ceny 15 K za 1 cetn. metr, zdro- 
vych, odpowiednio suchych, wolnych od ziemi 

i kiełkowania ziemniaków, z wyjątkiem rogat­
ków. Postanowienie to nie odnosi się do sprze­
daży drobnej poniżej jednego cetnara przez pro­
ducenta konsumentowi. W cenę maksymalni 
wliczona jest dostawa do najbliższej stacyi ko­
lejowej lub okrętowej i załadowanie. Dla sprze­
daży ziemniaków zbioru 1917 przez producenta 
ustala się cenę maksymalną pod tymi samymi 
warunkami i wyjątkami od 10. sierpnia 1917 po­
cząwszy na 15 K, zaś 16 K, gdy droga do stacy' 
kolejowej wynosi od 10 do 20 km, 17 K gdy 
droga jest, większa. Ceny maksymalne rozumie­
ją się bez worka przy zapłacie gotówką. Jeżeli 
kupujący nie dostarczy worka, to sprzedawca 
może na koszt kupującego dostawić konieczną 
do przewozu słomę do zapakowania.

Rewizya gospodarstw domowych w Cie­
szynie celem stwierdzenia zapasów środków 
żywności już się zaczęła i odbywa się bardzo 
ściśle. Rewizyę przeprowadzają urzędnicy gmin­
ni z asystencyą policyi, a do pomocy mają psa 
poi icyjnego. Nadmiar nagromadzonych 
środków spożywczych ko nisya konfiskuje. Wy­
niki rewizyi mają być pomyślne.

Zużytkowanie zmarzniętych ziem liaków. 
Wskutek ostatnich dość silnych mi ozów w wie­
lu gospodarstwach domowych zapasy ziemnia­
ków uległy zmarznięciu. To też wśród kół kon­
sumentów panuje przekonanie, że zmarznięte 
ziemniaki są dla odżywiani? s’ę nieodpowiednie 
i w wielu gospodarstwach ziemniaki takie się 
wyrzuca. Zapatrywanie jednak, że zmarznięte 
ziemniaki nie nadają się do użytku, jest mylne. 
Otóż ziemniaki zmarznięte należy do chwili ich 
użycia przechowywać w zimnem miejscu, aby 
nie odtajały. Przed użyciem wkł >da się je na 12 
do 20 godzin (stosownie do steprin zmarznięcia) 
do zimnej wody, którą należy zmieniać. Nie wol­
no ich obierać, lecz trzeba gotować w łubinach. 
Przez zastosowanie powyższego soosobu ziem­
niaki tracą słodki smak i nadają sie do użytku,

Wielka śnieżyca powstała w ubiegłym ty­
godniu w nocy z czwartku "a pi "tek i obdarzy­
ła nas obfitym śniegiem. W mieście ulice były 
wysoko zasvpane śniegiem, tak iż kolejka elek­
tryczna mogła kursować dopiero po południu pc 
usunięciu wałów śniega. Po króticiaj odwilży vi 
dniach z 7. i 8. b. m. zastała znów nowa zima. 
W południe słonko przygrzewa i śnieg gwałto­
wnie znika pod jego promieniami. ale w nocy pa­
nują nadal silne mrozy, I tak można rzec, że oć 
19. stycznia sroga zima panuje bez przerwy 
Uczeni astronomowie prlypisują tegoroczni 
srogie zimna plamom na s!-u»c»’ l-t-'ie ofc&súf 
wystąpiły na niem w olbrEy-nkh rctmlarach I 
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wciąż pojawiają się nowe. O ile rzeczyv iście za­
chodzi związek między oweirj plamami a obe­
cnymi mrozami, możemy się spodziewać więk­
szego zimna jeszcze przez kilka dni.

Nadawanie paczek dc Węgier. Ogranicze­
nie nadawania paczek dc Węgier przez jednego 
nadawcę do 10 sztuk dziennie znosi się. Pozo- 
stć ;e jednak w mocy ogólne ograniczenie, że i 
do Węgier prte jmuje poczta paczki tylko w mia­
rę możliwości odsyłki.

Obrót pakietowy z Belgią. W obrocie pa­
kietowym z Austryą uczestniczy obeciáe także 
urząd pocztowy Welkenraad (prowincya Lowa- 
nium).

PoLka °zkoła gospodarki a domowego w 
Orlowej Przy polskiej szkole gospodarstwa do­
mowego w Orlowej (za kościołem ewang.) roz- 
pocznie się od 15. kwietnia 191 r. trzy mie­
si ęczny kurs gotowania i nauk go­
spodarskich dla córek polskich obywateli 
i górników z okolicy Orlowej. Kurs obejmuje na­
ukę gotowania potraw, najważniejsze wiadomo­
ści z gospodarstwa domowego, z hygieny, czyli 
nauki o zdrowiu, towaroznawstwa, brchalteryi
1 ogrodnictwa. W szkole udziela się również ję­
zyka niemieckiego. Opłaty wynoszą: wpisowe
2 K — miesięczna opłata za naukę 5 K. Prócz 
tego uczenlce płacą miesięcznie 15 K na zaku- 
pno wiktuałów. Potrawy te gotują uczeuice sa­
me pod kierowmictwem nauczycielki, później 
spożywają same. Równocześnie istnieje przy 
szkole gorp. domowego kurs szycia i kra- 
w i e c s y z n y. Opłata wynosi od osoby 8 K 
miesięcznie. Zgłoszenia na kurt gotowania 
i siycia przyjmuje dyrekeya od 15. marca cc- 
d iennk w szkole gospodurs twa domowego do 
końca marca. Późniejsze zgłoszenia z powodu 
braku miejsc« mogą być nieuwzględnione. Oby­
watele! Chodzi o wyszkolenie Waszych córek 
w gospodarstwie domowem — korzystajcie ze 
*p< lobncAci. — Dyrekeya poi. szkoły gosp. dom. 
w Orłów ej.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Rozmaitości.
Rada żywnościowa. Rada żywnościowa, słu­

żąca jako organ pośredniczący międz / urzędem 
żywnościowym a ludnością, zbierze się znowu 
w najbliższym czasie. Rada żywnościowa wcho­
dzi w miejsce Rady aprowizacyjnej r istei ■ 
etwa spraw wewnętrznych, jako też ciał dorad­
czych, wojennego zakładu obrotu zbożem i wo­
jennego zakładu ministerstwa rolnictwa dla za- 
opetrzneia w paszę. Dla specyalnych agend 
przewidzianych jest 5 wydziałów fachowych, li­
czących po 14 członków. Cesarz zamianował 
prezydentem Rady żywno óciowej posła „eimo- 
wego dra Jana hr. Larisch-Mönnicha, 
dotychczasowegv prezydenta przybocznej Rady 
aprowizacyjnej. Minister generał major Höfer 
powołał 88 osób do Rady żywnościowej.

Legityr acye na wypadek ewaknacyi Lwo­
wa. C. k. namiestnictwo zarządzi o w porozu- 
imeniu z c. i k. Naczelną Komendą armii, aby 
legitymacye, uprawniające do pozostania na 
miejscu w razie ewentualnej ewakuacyi były 
wizowane (zaopatrzone pieczęcią) przez właści- 
’,zy c. i k. oddział kwatermistrzowski II. armii. 
' obec tego, iż legitymacye bez tej wizy’ nie bę­
dą miały ważności, zechcą osoby niemi obdarzo­
ne zwrócić je bezzwłocznie deoartarr entovsi IV. 
magistratu w godzinach urzędowych codziennie 
między 8. rano a 2. po południu. Po zaopatrzeniu 
legii ymacyi ze strony c. i k. oddziału kwater- 
mistrzowskiego będą one interesowanym dorę­
czone.

Rozporządzenie o cenach obuwia. Minister 
handlu wydał rozporządzenie, regulujące prze­
pisy u sprawie cen i produkcyi obuwia/Rozpo- 
rządzenie wchodzi w życie z dniem 10. kwietnia. 
Dalsze rozporządzenie postanawia złączenie 
produkujących i przerabiających skórę w dwa 
zwHzki gospodarcze. Wkońcu rozporządzenie 
jninislra handlu ustanawia, że od dnia 1. kwie- 
łffl.' oasv do maszyn przez przedsiębiorstwa je 
produkujące mają być oddawane towarzystwu 
dostarczania skóry w Wiedniu, które je będzie 
rozdzielało.

Okiec św.' także się uskarża na brak węgla. 
Dzienniki doniosły, że we Włoszech jest tak 
wielki brak węgla, że nawet Ojciec św. skarży 
się na to. Watykan zwrócił się do Anglii z proś­
bą o ułatwienie w zaopatrzeniu Watykanu w 
wegiel i rząd angielski podobno przyrzekł uczy­
nić natychmiast zadość tej prośbie. Z powodu

Wydawca Ks. Józat Londzia w Cieszynie 

braku węgla zarząd włoskich kolei państwo­
wych wstrzymał od 1. mai ca ruch 92 pociągów 
osobowych.

Tygodniowa poreya w Lipsku wynosiła od 
4. do 10. marca b. r. 125 gram, mięsa, 50 g masła, 
3 funty ziemnie ków, 4 funty kwaków, 1 kg chle­
ba, 200 g mąki.

Tajemnicze włamanie się do konsulatu au- 
stryackiego w Z’.rychu. »Berliner Tageblatt« pi- 
sze co następuje: Jak donoszą z Zurychu, wła­
mano się do konsulatu austiyackiego i ukradzio­
no 50.000 K austryackich w złocie i rozmaite 
kosztowności. Włamanie się nastąpiło w takich 
okolicznościach, że jest ugruntowane podejrze­
nie, że to nie zwykły napad rabunkowy, ale słu­
żący do politycznych celów. Szwajcarska prasa 
nie zachowuje już pod tym względem tajemnicy. 
Ze szaf wyjęto i zabrano wszystkie papiery za­
pisane i drukowane. Sądzić z tego można, że 
włamywaczom nie zależało na znacznej w ka­
żdym nacie sumie złota, ale głównie na doku­
mentach, do których przy ud ązyvrah szczególniej­
szą wagę. Na. zędzia złodziejskie, przedstawia­
jące wartość 2000 franków, pozostawiono na 
miejscu, a uprawniorem jest przypuszczenie, że 
włamywacze byli dobrze poinform iwani i znaj­
dowali się pod kierownictwem wytrawnego 
przywódcy a chcielf z konsulatu wydostać tajne 
akta.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wyd to napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

_'r' Cena 1 egz. 4 b.
Zamówienia zbiorowe adresować: Dziedzictwo bł. Jana 

Sarkandra* w Cieszynie, Stary Targ 4.

j »äs H. jiiiiô SartasÉra j
■ na rok 8917 ?
5 ■
■ wyszedł i jest do nabycia. r
£ Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe £ 
£ przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, £
■ bogatą piękną treść i ładne illustracye. ■ 
J Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. £

I Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i £ 
£ na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). £
■ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. ■
■ Jana Sarkandra«, Cieszyn. ■
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Ból, którego num nagniotek sprawia, i męki, jakie 
przy każdym kroku doznajemy, łatwo uchylić można, je­
śli nagniotek usuniemy, jednakowoż nie nożem, ponieważ 
to łatwo zakażenie spowodowaćby mogło, lecz szybko 
i łatwe usuwa się go Fellera plastrem na nagniotki. — 
Kosztuje tylko 1 K i tysiące posłańców pocztowych, żan­
darmów i turystów polecają go jako najlepjzy środek. Nie 
męczy nas więcej ból głowy, ani migrena, jeśli bole uśmie­
rzającego Fellera sztyftu migrenowego używamy. Ko­
sztuje on tylko 80 hal Na oczy polecamy przeciw migo­
taniu przed oczyma, bólowi ócz, wzmacniającą przeciw 
zapalenit działającą i bole uśmierzającą wodę do ócz, 
która 1 K l isztuje. Prawdziwa tylko u E. V. Fellera, 
tekarza w Stubicy, centrala nr. 322 (Kroacya).■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ 
Dtatoii sprzedaż mcMeI.

Dnia 31, marca 1917, o godz. 2. po poi. od­
będzie się w Zarzeczu nr. 292 publiczn- sprz« daż 
dobrowolna realności nr. 292 z kawałkiem grun­
tu w wymiarze 52 a 31 m*.

Cena wywoławcza, poniżej której sprzedaż 
się nie odbędzie, wynosi 4736 K 50 h. Wadyum, 
które należy zaraz złożyć w gotówce lub w ksią­
żeczkach oszczędności, wynosi 474 K.

Warunki leżą do przeglądnięcia w podpisa­
nym sądzie, pokój nr. 6

C. k. sąd powiatowy w S( 'umieniu, oddz. L, 
dnia 4. marca 1917.

Karola fiilnocha
kawiarnia nacodlowa

) Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180.
Dobrze wentylowane lokale.

k Bogaty wybór czasopism.
’ Piwo pilzneńskie i cieszyńskie, piwo cesarskie. 

Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych.
ZIMNY I CIEPŁY BUFET. 

O liczne odwiedzanie uprasza
KAROL ALLNOCH, kawiarz.

Krawiecki uczeń
który już dłuższy czas się uczył, przyjęty zostanie pod 
dobrymi warunkami u Wojciechu Budy, majstra krowio 

ckiego w Wilkowicach, ul. Ocelářská 17 (Morcwa).

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa btog* 
Jana Sarkandra«

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rudolł Tománek, prał «or.
Wydanie 11 rozszerzone.

Cena I egz. bro“. 79 k, u przesyłkę pocztową 75 b.
Format nader zgrabny, wielkość cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.J, 8 mn. grubości. Zawiera roz­
myślania, modl.twy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znano.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jaaa 

S iikandre» w Cles cynio.

Praktyczne

tabele procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okręt cz .su i na dowolną, 
stupę procentową ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za peprzedniem na­
desłaniem należ1 tości. Nabyć można także w księgarń* 
• Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

Pobożny kslendarzyk
na rok 1917 z dodatkiem najużywańszych pieśni 
1 jścielnych i modlitw, wyjętych z wielkiego 
Kancyjnału (wyd. »Dziedzictwa«), wyszedł na­

kładem księgarni J. NOWAKA w Orlowej, 
JBP" Cena w pięknej oprawie tylko 80 h, 
5% przeznaczone ça cel Internatu im. bł. Mel­

chiora Grodzieckiego na Bobrku.

M Cissz-iski KreilytDwy m Ctoitó

O-

Czeki pocztowe na 
żądanie

ki pocztowe na 
żądanie.

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Sterým Targu nr. 4 
z filią w Dvše zicc ch 

udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar 
kowany pi oceni j przyjmuje 

wŁ ladki na oszczędność 
i płaci od nich

Drukarnia »DriedJticłwa. pod zarz. J. Snchank« w Cieszynie Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.



Gwiazdka Cieszyńska
_________ Hsillu poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

• . 9 K — h 
. . 4 » 50 . 
. . 2 . 25 » 
pocztowej:

8 K — b

Cena z przesyłką pocztową: 
całorocznie , - --
półrocznie 
kwartalnie . .

Bez przesyłki 
całorocznie 
półrocznie . . 
kwartalnie . 2

Rocznik 70.

Numer pojedynczy 10 hal. Numer pojedynczy 10 hal.

„yi.; M».* Grnol.ld, Wfa Saaka.Kg,.
zol ski. - W Bielsko: Jeizy Santo, skład papieru.

Redaykcviei AdmiÎSv^r *7®’ ?.Pie«*Mdze uprasza się nadsyłać franko do
Kedakcyi i Administracyt »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

_____________ W CIES^YNFE, piątek, 16. marca 19.7.

Wychodzi we wtorek i piąteK 
w Cieszynie.

Za ogłoszenie 
płaci się 20 halerzy od wiersz 
(rządka) drobnego, przy kilko, 
razowem umieszczeniu znaczni* 

taniej.

Nr. 22.

o sKładkach na „üoieke naá kszîals^cg sio młodzieżą im. hłog. Melchiora Grodzieckiego" w Cieszynie. -wg

Rewolucya w Petr ©gradzie.
Zajęcie Bagdadu przez aglików

Wojna ' wioska.
Ostrzeliwanie Krasu przez Włochów.

Wiedeń, 12. marca. Urzędowo donoszą: Na 
płaskowyże Krasu Włosi kierowali niekiedy sil­
niejszy ogień dział i min. Dziś rano odparto nie­
przyjacielski atak od Kostanjevicy. Nasi lotn ł< « 
obrzucili bombami obóz pod Pewną. 7
w ^edeń, 13. marca. Urzędowo donoszą: 
Walk? działowa i miotaczy min na płaskowyżu 
Krasu i w dobnie Wippachu trwała dzień i noc. 
Na Cima di Costabella odparto słaby atak 
wioski.

n • 14. marca. Urzędowo donoszą:
działalność potyczkowa była wczoraj na ogół 
skąpa. W Goryckiem lotnicy nasi rzucili bomby 
na nieprzyjacielski obóz koło Lucinice.

Zast. szefa sztabu gen.* v. Höfer.

Wojna Kii Mer z Rosyii 
i Rialii.

Nic nowego.
Wiedeń, 12. marca. Urzędowo donoszą: Nie 

było szczególnych wydarzeń.

Zdobycz: 320 jeńców i 13 karabinów maszy­
nowych.

Wiedeń, 13. marca. Urzędowo donoszą: W 
terenie na południe i na wschód od Brzeżan kil­
ka operacyi na przedpolach z sukcesem. Na pół­
noc od kolei, prowadzącej ze Złoczowa do Tar- 
“opola, zabrały nasze grupy atakowe z rosyj­
skich rowów 3 oficerów, 320 żołnierzy i 13 ka- 
rabinów maszynowych. Na Wołyniu rozpoczęła 
się Silniejsza czynność bojowa.
Lii, ■ i’iw

Pomyślny atak koło Brzeżan.

Wiedeń, 14. marca. Urzędowo donoszą: 
wczoraj doniesione operacye wojsk atakowych 
w terenie Brzeżan wykazały pełny sukces. Po 
dokładnem zniszczeniu nieprzyjacielskich urzą- 
J~eń bojowych zabrano 2 oficerów rosyjskich, 
256 żołnierzy, tudzież kilka karabinów maszy­
nowych i miotaczy min.

, Nasi lotnicy, odpierając ataki nieprzyjaciel­
skich samolotów bojowych, obrzucili bombami 
dworzec kolejowy w Radziwiłłowie.

Zast. szefa sztabu gen.: v, Höfer.

Mn w Ute.
Rozproszenie nieprzyjacielskiego oddziału.

Wiei :ń, 12. marca. Urzędowo donoszą: Pod 
Buci, 25 km na południe od Beratu, nasze pa­
trole rozproszyły jeden nieprzyjacielski oddział.

Odparcie francuskiego natarcia.

Wiedeń, 13. marca. Urzędowo donoszą: W 
przesmyku między jeziorami Ochryda i Presba 
odparły oddziały austro-węgierskie, niemieckie 
i bułgarskie francuskie natarcie.

Wiedeń, 14. marca. Urzędowo donoszą: We 
wschodnio-albańskim terenie jezior toczą się 
dalej walki. Francuzi zaatakowali ponownie bez 
skutku nasze pozycye między jeziorami Ochry­
da i Presba.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Atak lotniczy na Walonę.

■ Wiedeń, 13. marca. Urzędowo donoszą: 
Dnia 12. marca jedna z naszych eskadr hydro- 
planowych przed brzaskiem dnia zaatakowała i 
obrzuciła z widocznym skutkiem bombami wagi 
1200 kg wojskowe zakłady w Valonie. Widzia­
no rozległe pożary. — Wszystkie samoloty wró­
ciły nienaruszone.

Ma Rioiec i Ro^ i Rinaia.
Ożywiona działalność artyleryi.

Berlin, 12. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Przy dość ożywionem działaniu artykryjskiem 
i czynności na przedpolach nie było jeszcze ża­
dnych większych działań bojowych.

Żywe walki w Galicy!
Berlin, 13. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii gen. marszałka poln. ks. Leopolda 
bawarskiego: Kilka odcinków znajdowało się 
przy jasnej pogodzie w ogniu rosyjskiej artyleryi, 
na który silnie odpowiadano. Na północ od ko­
lei Złoczów—Tarnopol przeprowadziły nasze 
wojska atakowe z rozwagą i pilnością akcyę, 
w której ujęto 3 oficerów i 320 żołnierzy, oraz 
zdobyto 13 karabinów maszynowych. Także ko­
ło Brzeżan i nad Narajówką przyniosły nam wy­
cieczki do linii rosyjskich zysk w jeńcach i łu­
pach.

Na froncie gen.-pułk. arcyks. Józefa i na 
linii wojsk gen. marszałka polnego Mackensena 
przy nieznacznych potyczkach na przedpolach 
położenie niezmienione.

Berlin, 14. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii g m. marszałka poln. ks. Leopolda 
bawarskiego: Żywa działalność na przedpolach 
na kilku miejscach między Bałtykiem i Dnie­
strem. Nad Naraiówką nasze wojska atakowe 
wzięły szturmem części rosyjskiej pozycyi, zni- 

“czyły rozległe urządzeuu. minowe i wrócił« 
z 2 oficerami, 256 żołnierzami, tudzież kilkoma 
karabinami maszynowymi i miotaczami min 
Dworzec kolejowy w Radziwiłłowie, na pół­
nocny wschód od Brodów obrzucono obficie 
bombami.

Z frontu am gen. pułkownika arcyksięcia 
Józefa i grupy wojsk gen. marszałka polnego 
Mackensena niema nic szczególnego do donie­
sienia.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Odparcie ataku Francuzów na południe od 
Ripont.

Berlin, 12. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Bardzo czyste powietrze spowodowało na wielu 
punktach frjntu wzmożoną czynność broni da- 
lekonośnych i lotników. Szczególnie silnym był 
ogień w obszarze Ancre między Buquoi a Le 
Transloi, w kilku odcinkach wzdłuż Aisny i w 
Szampanii

Na południe od F.ipc it zaatakowali Francu­
zi dziś rano części naszych stanowisk; zostali 
odparci.

Przez ataki powietrzne naszych lotników 
przecivTiicy stracili 16 samolotów i owa halony 
na uwięzi, a przez ogień obronny jeden samolot.

Nad Ancrą i Mozą i w Szampanii żywa 
działalność.

Berlin, 13. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Na południe od Arras wykonało kilka angiel­
skich oddziałów po przygotowaniu ogniowem na 
szerokim froncie natarcie koło Beaurains. Speł­
zło ono wśród obfitych strat na niczem.

Nad Ancrą, między Avre i Oise, na zachód 
od Soissons, w Szampanii i na obu brzegach Mo­
zy była żywa czynność potyczkowa. Na półnofl 
od Ayre ruszyła francuska kompania orze ci w 
naszej pozycyi. Zmuszono ją ogniem przed prze* 
szkouanń do odwrotu. Na południe od RiponS 
zaatakowali Francuzi znowu nasze pozycye p<? 
ogniu huraganowym. W zaciętej obronie utrzy­
mano mimo przeważających sił wzgórze 185, « 
które toczą się zacięte walki. Nieznaczny zysl 
na terenie na południowo-zachodnim stoku oku* 
pił nieprzyjaciel krwawemi stratami

229552

992648799

718

06^7



St^á.GWIAZDKA CIESZYŃSKA   Nr. 22,

Berlin, 14. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Na północ od Armentieres rozproszono angiel­
skie oddziały ogniem. W obszarze Ancry zaata­
kowali Anglicy po południu bez przygotowania 
artyleryjskiego między Achil le Petit i Grevil- 
lers w nocy po silnym ogniu z obu stron Bou- 
quois. Zostali odparci wśród obfitych strat, po­
zostawiając w naszych rękach 30 jeńców. W 
Szampanii trwa walka na południe od Ripont 
ze zmiennym skutkiem. Na wschodnim brzegu 
Mozy rozbiły się natarcia Francuzów koło St. 
Mihiel.

Jeden z naszych posterunków nadrzecznych 
został odparty.

Pierwszy gen.-kwatermietrz: Ludendorff.

Zatopienie okrętu z 1000 robotników amuni­
cyjnych.

Berlin, 13. marca. Biuro Wolffa donosi: We­
dług uwiadomienia szefa sztabu admi/alicyi ma­
rynarki zatopiono na morzu Sród- 
ziemnem 6 parowców i 8 żaglowców 
c ogólnej pojemności 35.0C0 ton, w 
tern dnia 17. lutego uzbrojony francuski 
parowiec »Athos« (12.644 ton), przewożący woj­
ska a eskortowany przez kontrtor- 
p e d o w c e. »Athos« miał na pokładzie bata­
lion Senegalczyków i tysiąc chińskich robotni­
ków amunicyjnych.

\

Wiia w Nubii.
Położenie niezmienione.

Berlin, 12. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Między Ochrydą a jeziorem Prespa rozegrały się 
przed naszcmi limami drobne utarczki.

Ataki eskadr lotniczych.
Berlin, 13. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Francuskie bataliony zaatakowały nasze pozy- 
cye między jeziorami Cchryda i Presba. Zostały 
odparte.

W ataku naszych eskadr lotniczych na dwo­
rzec kolejowy w Vertekop (na południe od Vo­
děny) zyskaliśmy celne ugodzenia, które wywo­
łały daleko widziane pożary.

Berlin, 14. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Kilka francuskich natarć między jeziorami Och- 
ryda i Presba pozostało bez skutku. Także silne 
nieprzyjacielskie ataki na północny wschód i na 
północ od Monastyru spełzły na niczèm. Na obu 
miejscach poniósł przeciwnik znaczne straty.

Pierwszy gen.-kwalermistrz: Ludendorfi

Zajęcie Bagdadu.
Rotterdam, 13. marca. Z Londynu donoszą, 

że Anglicy w niedzielę zajęli Bagdad. Inne do­
niesienia urzędowe przynoszą następujące szcze­
góły: »Niespc dzianie przy świetle księżyca prze­
prawiliśmy się na drugi brzeg rzeki Djala. We 
wtnrek znieśliśmy silny posterunek na prawym 
brzegu tej rzeki i zniszczyliśmy most na Tygry­
sie poniżej tego miejsca, gdzie Tygrys łączy się 
z rzeką Djala. Silny oddział, który posuwał się 
prawym brzegiem, napotkał nieprzyjaciela w od­
ległości 10 km od Bagdadu i zmusił go do cofnię­
cia się o 3 Km. Wymusiliśmy przejście przez rze­
kę Djala. W piątek posunęliśmy się o 6500 m ku 
Bagdadowi. Wojska nasze na prawym brzegu 
wvi zuciły nieprzyjaciela z jego stanowisk prze­
nocowały w zdobytym obszarze. W sobotę od­
rzucili-my nieprzyjaciela 43u0 m na południe od 
B ' ' ’ ’du a w niedzielę -ano zajęliśmy miasto.«

Miasto Bagdad liczy 150.00C mieszkańców. 
Jest ono głównem miastem Mezopotamii. Lu- 
dnoić jego jest mieszana, składa się bowiem z 
Arabów, Turków, Kurdów, Armeńczyków, Per- 
■óv i íydów. Obsadzenie tego miasta jest zna­
czną zdobyczą angielską. Kapitulacya ang;el- 
skiej załogi w roku zeszłym w Kut-el-Amarze 
została pomszczona. Na wschodzie podniesie się 
■ owu powaga Anglii.

Organizacya uzupełnień.
Wiedeń, 10. marca. Dokładne zużytkowa­

nie środków materyalnych doprowadziło we 
wszystkich mocarstwach wojujących do stwo­
rzenia nowych, przedtem nie przewidywanych 
organizacyj. Rozumne wyzyskanie zdolnej do 
broni ludności męskiej nie stanowi zgoła mniej 
ważnej sprawy. Cały proces uzupełnień przez 
ustawowe rozszerzenie służby w pospolitém ru­
szeniu, p rzez konieczność wyz’ skania zdolnych 
obywateli w całych rozmiarach dla służby woj- 
jennej i służby wojennej pomocniczej; przez obo­
wiązek starania się o to, aby pełniący służbę 
młodsi i uzdolnieni stali przed nieprzyjacielem, 
a starsi i mniej zdolni na etapach i wewnątrz 
kraju pełnili cenną niezbędną służbę; przez za­
rządzenia, mające zapewnić persona! dla rolni­
ctwa, przemysłu, a zwłaszcza przemysłu wojen­
nego i tak dalej — wytworzyły zakres pracy, 
który można opanować tylko przez jednolitą or- 
ganizacyę i przez jednolite kierownictwo. Jak 
się dowiadujemy, niedawno podawana zmiana 
w węgierskiem ministerstwie obrony krajowej 
pozostaje w związku z utworzeniem takiej orga- 
nizacyi. Jenerał - m a : o r bar. v. Hazay 
mianowany został przez cesarza 
kierownikiem całej organizacyi 
uzupełnień. Zakres działania tego nowego 
urzędu służbowego obejmie organizowanie uzu­
pełnień żołnierzy i koni.

Rozruchy w Petrogradzie.
Petrograd, 12. marca. Komendant wojska w 

Petrogradzie generał Kawałów podaje w ode­
zwie do wiadomości: Z powodu niepokojów i 
gwałtów, które się zdarzyły w ostatnich dniach, 
i z powodu prób ataku na żołnierzy i pclicyę, 
jako też zbierania sie na ulicach mimo zakazu, 
zwraca się uwagę ludności, że wojska otrzymało 
rozkaz rołrenia użytku z broni i nie cofania się 
przed żadnymi środkami, by utrzymać w stolicy 
porządek.

Dzienniki ukazują się. Ruch kolei miejskiej 
wstrzymano.

Berlin, 13. marca. Według sprawozdanie ko­
respondenta sztokholmskiego dla »Vossische 
Zeitung« liczba zabitych i rannych podczas roz­
ruchów głodowych w Petrogradzie wynosi 2C0 
do 40C osób. Krwawe zajścia rozgrywały się od 
poniedziałku do środy ibyłytaksamopeł- 
ne okropności jak dnie rewolucyj­
ne z 1905 roku. Charakterystyczne jest, że 
podczas dwudnowej rewolty głodowej z kilku- 
tysiącznego tłumu rozlegały się prawie tyle ta- 
zy okrzyki za pokojem, jak za chlebem. W ko­
łach politycznych petrogradzkich pa nuje oba­
wa, że ta rewolta jest tylko przygrywką do roz­
ruchów o wiele poważniejszych i że rozszerzy 
się niebawem także i na prowineye, tak samo 
głodem nawiedzone.

Petrograd, 12. marca. Jak donosi petro- 
gradzka Ajencya telegraficzna, trudności w re- 
gularnem zaopatrzeniu stolicy w zboże wywoła­
ły przesadne troski wśród ludności, która z oba­
wy, że także zapasy chleba mogą się wyczer­
pać, zaczęła zabierać chleb gwałtem i przez to 
wywołała dotkliwy brak chleba. W kilku dziel­
nicach miasta zwłaszcza niewiasty z niższego 
stanu wywołały rozruchy, które jednak nigdzie 
nie przybrały poważniejszego charakteru. Po­
czyniono nadzwyczajne środki ostrożności, 
wśród nich publiczną sprzedaż chleba w różnych 
dzielmcach miasta.

Naoczni świadkowie roz ruchów w Petrogradzie.
Berlin, 14. marca. Według »Lokalanzeigera« 

przybywają teraz do Szwecyi pierwsi podróżni 
z Rcsyi, którzy byli świadkami rozruchów w Pe­
tersburgu. Opisują oni stale potęgowanie się 
oburzenia mas, które można było uważać za 
otwartą rewolucyę. Do powodów nie należy zu­
pełnie drożyzna. Są to polityczne rozruchy, skie­
rowane głównie przeciw wojnie, Policya sama 
urił-ie skierować oburzenie ludu na sklepy z 
cbh bem i mięsem i sama wywołuje plądrowanie 
sklepów z środkami' żywności.

Zamknięcie Dumy i Rady państwa.
Petrograd, 14, marca. Dwa ukazy cara za- 

rzadznią, że posiedzenia Dumy i Rady państwa 
maią być z dniem 11. marca zamknięte a pod;e 

I te b"Gą w kwietniu b. r, lub później, stosownie 
I do nadzwyczajnych okoliczności.

Nowe oświadczenie Wilsona.
Jak z Nowego Jorku donoszą, prezydent 

Wilson wygłosił na pewnym bankiecie, urządzo­
nym przez demokratów, mowę, w której silnie 
zaatakował obslrukcyonistów w senacie. O woj­
nie Wilson powiedział co następuje: »W e d ł u g 
mego przekonania wojna nie wybu­
chłaby nigdy, gdyby wszystkie lu­
dy w jednaki demokratyczny (ludo­
wy) sposób były rządzone. Warunek 
trwałego pokoju widzę w tem, ażeby żaden 
naródprzeciwswejwoliniebylrzą- 
dzony i żeby żadnemu narodowi nie 
narzucano rządu, którego uznać 
n i e c h c e.« Wreszcie Wilson dał wyraz nadziei, 
że dane będzie Stanom Zjednoczonym przyczy­
nienie się w wybitnej mierze do przywrócenia 
światowego pokoju.

1
Wilson oskarża Niemcy o spiski.

»Köln. Ztg.« donosi: Prezydent Stanów Z:e- 
dnoczonych ma zamiar podać dc wiadomości wy­
krycie spisków przez niemieckich agentów w 
Stanach Zjednoczonych. Nie cofano się nawet 
przed podpalaniem ani też mordem. Ambasador 
niemiecki hr. Bernstorff rozdzielał pieniądze dla 
wynagrodzenia spiskowców a rząd potrafił do­
wiedzieć się o wszystkiem, co pochodziło z nie­
mieckiego poselstwa. Wilson i Lansing są zgo­
dni w mniemaniu, że zbliża się godzina, kiedy 
sfery państwowe będą zmuszone podać w ja­
snej formie, jakie niebezpieczeństwo grozi Ame­
ryce.

Meksyk a Niemcy.
Paryż, 12. marca. »Petit Parisien« donosi 2 

Waszyngtonu: Sytuacya w Meksyku staie się 
r’°.pokojącą. Wiadomości, które nadeszły do 
Waszyngtonu, powiadają, że Niemcy os’eJl; w 
Meksvku lub Drzybvli tam ze Starów Zjedno­
czonych, odbywają cocziennie taine zebrani'1 w 
Veracruz i w Monterey. W pobliżu miasta Me­
ksyku urządzono bardzo silną sfacvç radiotele­
graficzną, która oorczumiewa sie wprost z Niem­
cami. Pogłoski, że w zatoce meksvkarsHej 
istnieją punkty oparcia dla niemieckich ł^dzi 
podwodnych, zdają się potwierdzać sie. Potwier­
dza się również wiadomość, że tamtejsze niemie­
ckie łodzie podwodne ma!ą za zadanie odciąć 
dowóz nafty do Anglii.

Parlament chiński za zerwaniem stosunków 
z Niemcami.

Pekin, 13. marca. Doniesienie Reutera- 1/ba 
nosłów aprobowała na łajnem posiedzeniu po­
litykę rządu wraz z zerwaniem stosunków z 
Niemcami większością 300 głosów.

O zniesienie ustaw antypolskich w zaborze 
pruski n.

Berlin, 12, marca. Onegdaj nastąpiło otwar­
cie obrad pruskiej Izby panów, a dnia 15. b. m. 
rozpocznie obrady Sejm pruski.

W kołach polskich oczekują tu ważnych 
oświadczeń rządu w sprawie zniesienia ustaw 
wyjątkowych, skierowanych przeciwko Pola­
kom.

Wczoraj przybyli do Berlina delegaci T. 
Bady Stanu, pp. wicemarszałek Pomorski i dvr. 
Dep. polit. W. br. Roztworowski z Warszawy,, 
i odbywają narady z Kołem polskiem.

Przedmiotem narad ma być także snrawa 
zamierzonego zniesienia ustaw antypolskich.

Ułatwienie wyżywienia lurnośc.
W dniu 2. i 3. marca odbyła się u prezyden­

ta ministrów konfereneya w sprawie zamiei zo­
rej przez rząd akcyi pomocniczej dla ułatwienia 
wyżywienia ludności najmniej zasobnej. Najwa­
żniejszą częścią tej akcyi jest poprawa wy­
żywienia tych kół, które przez woj­
nę najciężej zestały dotknięte. Dla 
omówienia szczegółowych kwestyj odbyła się w 
urzędzie żywnościowym pod przewodnictwem 
ministra Höfera konfereneya, w której bruli 
udział przedstawiciele wchodzących w gre mi- 
msterstw i wszystkich urzędów krajowych, jol o 
‘pź przewodniczący wspólnej komisyi žvwno- 

ienerał-major Landwehr. Po szczegóło­
wej dyskusyi nad położeniem wszystkich kra-
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c * ą w czasie, r • *
stosunki się poprawią, akcyę ograniczyć. 
r r ___ 2 _________ „ ______ _
liczności, pozostawione będzie stacyom krajo­

wych zarządzeń do stosunków poszczególnych 

już akcyę pomocnicze, rozwijać je, wciągać je 
odpowiednio w ramy nowej ogólnej akcyi, a 
zwłaszcza uwzględniaćtakżekuchnie 
ludowe i wojenne, jako też inne o r- 
; anizacye dla wyżywienia większe­
go grona osób.

Ąkcya ograniczy się ściśle do 
tych kół ludności, które z powodu 
Wy Jarzeń wojenny c h rzeczywiście 
c i e r p i ą n ęd z ę. Będzie rzeczą władz krajo­
wych ściśle określić koła tych osób potrzebują­
cy pomocy i przez sto: iowne zarządzenia, jako 
ro przez zaprowadzenie legitymacyi lub kart po­
boru postarać się o to, by korzyści nowych urzą- 

Przypadły w udziale rzeczywiście tym, dl? 
Których pomoc jest wdrożona. Nie potrzeba pod- 
Kre lać, że wszystkim biorącym tu udział urzę­
dnikom nakazano przestrzegać jak najściślejsze' 
bezstronności. Na wskróś rzeczowe i sprawiedłi 

Postępów unie ma być ich najświętszym obo­
wiązkiem, a czynienie różnic społecznych, poli 
tycznych lub narodowych mus być za wszelką 
cenę unikane.

środki, które rząd da na ten cel, mają być 
uryte vi taki sposób, by zapobiedz szkodliwym 
wyobraże-niom, jakoby to była jałmużna. C e- 
t^L^ynesłziipBwnićosobonipc 
t ,Z,C i 3 c y m rozporządzalne śród

Y Wn o £ ci po tanich cenach i uła- 
1w » c i m pokrycie ich zapotrzebo 
J*®11! u. Chodzić tu może oczywiście o te tvlkc 
towary, które nie są urzędowo przydzielane 
P°rcyMni, lecz które można swobodnie naby 

p rzedewszystkiem idzie tu c 
u o ż y w ienie mięsne. Ale ponieważ przy 
szłość wyżywienia ludu u nas stanowczo wyma- 
fia ochrony stanu bydła, trzeba się posta- 
rać o to, by także inne artykuły, ja- 
Kotojarzyny, ser, jajait. d. natencel 
Wyzyskać. Co się tyczy pożywienia mięsne 
fio, to dla utrzymania stanu bydła, a zwłaszcza 
krów, zamierzone jest użycie w znaczniejszej 
mierze bydła młodego i małego (Jung- und 
Kleinvieh), następnie ryb, drobiu i dziczyzny. 

k<żdym razie trzeba będzie ograniczyć 
zakup y-w a ni e mię a a przez koła ża­
rno ż n e, a to w et lu pr—ywrócenia równomier­
ności w koniumcyi mięsa.

Przy końcu posiedzenia prezydent mini 
Btrów zapowiedział, że rząd wyda szefom kra­
jów polecenia, aby oni wydali tymczasowe za 
rządzenia w tym celu, aby dotkniętym przez 
wojnę najciężej warstwom ludności, zwłaszcz- 
w najbliższym ciosie, umożliwić zaopatrywanie 
się w środki żywności. Konieczne w tym celu 
środki pieniężne aa minister skarbu szefom kra­
jów dr> rozporządzenia.

Minister skarbu oświadczył, że ta pomoc 
rządu będzie wymagać około 300 milionów ko 
ron rocznie i że skarb gotów jest udzielić tej 
«umy.

Z polecenia ces irza utworzony został wspól­
ny wydział dla sprawy wyżywienia, który pod- 
lepae będzie bezoośrt dnio rozkazom cesarza.

jóy kot i : ych, dalej z id Kwestyą rozporządzał­
byś’ środków pieniężnych i kwestyą zapotrze­
bowania armii, ustalono linie wytyczne dla akcyi 
pomocniczej w najgłówniejszych zarysach.
. _5^e<^uá tego zarysu akcya rządu ma na ce- 
«■ Przez przyczynienie się ze środ- 
■ w p u bi c zn y c h popierać rtosun- 
L wîIî*^en’. 1 tych kół ludności, 
które'w: kutek panującej drożyzny 
nie nrogą zakupić sobie dostate­
cznej ilości pożywienia. Środki ży­
wności, które na ten ceł da rząd do dyspozycyi, 
nie nują być użyte wedle jakiegoś naprzód uło­
żonego planu, ani też nie mają być rozkładane 
równomiernie przez miesiąc, przeciwnie zamia­
rem rządu jest poprzeć akcyę pomocni­
czą w czasie, kiedy stosunki wyży- 
' ' i e n i a będą najtrudniejsze, a gdy te 
stosunki się poprawią, akcyę ograniczyć. W 
|nyśl zasady uwzględniania różnorodnych oko­
liczności, pozostawione będzie stacyom krajo­
wy1 (Landesstellen) zastosowanie zamierzo­
nych zarządzeń do stosunków poszczególnych 
krajów koronnych, prowadzić dalej rozpoczęte 
f' * ' , , ___ '
odpowiednio w ramy nowej oj 
zwłaszcza u w z g 1 ę d n i a ć t a_________ _ „.
ludowe i wojenne, jako też inne o r- 

go grona osób.
ograniczy się

■■■■■■■■■■■■■■■■W.!•_*■■■■■■■■■■■■■■»

Korespondencye.
ZE SKOCZOWA.

(Niepowodzenia sądowe p. Ko­
st doni a.)

Jest wiadomą rzeczą, że władze polityczne 
dokładały przy ostatniej pożyczce wojennej jak 
największych starań w celu zasilenia skarbu 
państwa. Jednakże niektórzy wykonawcy oka­
zywali więcej gorliwości, niż sobie może tego sa­
me władze życzyły — a to z tego powodu, że 
agitowali dla kas swych związków lub stron­
nictw, mających z tego pewien zysk. Takim nad­
miarem gorliwości odznaczał się p. Meisel, syn 
narodu wybranego, zarządca piły w Harbutowi- 
cach, który razem z przełożonym gminy, chcąc 
się poszczycić jak największą sumą, chodził oc 
chaty do chaty i zmuszał po prostu do zapisywa­
na pożyczki na cele wojenne. Podobnie postą­
pił i u wyżej wspomnianej p. Grus; kowej. Pra- 
TA ie że gwałtem zmusił ją do podpisania pożycz­
ki na 1000 K i zabrał jej jako zadatek cał? go­
tówkę, wynoszącą 100 K. P. Gruszkowa posiada 
zaledwie 3 morgi pola, mały domek i jest matką 
kilku małych dzieci. Ci panowie nie brali nawę, 
na to względu, że mąż jej zaraz na początku woj­
ny wyruszył w pole i tam płaci krwawy podatek 
trudów i niewygód, i że już na pierwszą pożycz, 
kę ofiarowała 1000 K, a więc chyba złożyła o 
wiele większą dla państwa ofiarę, niż wielu in­
nych, którzy może tylko agitują i ten ciężar po­
noszą, że są... zwolnieni od służby na froncie, 
W niedługim potem czasie otrzymała p. Gruszko­
wa z kasy p. Kożdonia rewers, opiewający na 
10 ) K, bo ci panowie dla tej kasy agitowali. Roz­
goryczona tą niesłychaną krzywdą, wniosła za­
palenie do c. k. starostwa w Bielsku, przedsta­
wiając całe zajście i prosząc o obronę przed 
nadużyciami p. Meisla i Kożdonia. Tylko tyle o 
i. Kożdoniu wspomniała w powyższem zażaleniu 

1 ni? dawnego, że i jego uważała za sprawcę 
•wej krzywdy, ske ro ją chciano zmusić do za­
ciągnięcia pożyczki w jego kasie.

Starostwo przesłało to zażalenie na ręce p. 
<oźdonia

ze zleceniem poucze- 
ia p. Gruszkowej, względnie cofnięcia podpisa­
li pożyczki. A p. Kożdoń w ten sposób spełnił 
lecenie c. k. starostwa, że p. Gruszkową po­
wał przy pomocy adwokata p. Silzera — tego 

lubieńca« pewnego odłamu ludności — przed 
ąd za obrazę honoru.

. Z. pięęierpliwością oczekiwano wyroku 
jmierci, jaki miał wydać p. Koźdoń na swą hie­
ną ofiarę. Lecz cóż się dzieje? P. Gruszkowa, 
z przedtem chora, zasypywana pytaniami i wi- 

Z3C twarz dyktatora powiatu, zemdlała
upadła. P. Kożdoń, przerażony tern nieoczeki- 

nem zajściem, zaczął podnosić swą przeci­
wniczkę i okazał się nadzwyczaj ludzkim, uspo­
kajając i słowy: »Daruję, wszystko daruję.« — 
odajemy utaj, że nie było trzeba »darować«, 

io sam sędzia, widząc bezpodstawność skargi, 
ri^a°owoleniem zauważył, że nie należało z 

PK błahego powodu i do tego jeszcze chorej ko­
je y pociągać przed sąd. — P. Gruszkową wy­
lesiono ze sali sądowej i odwieziono do jej mie- 
■zkania w Harbutowicach.
. i T?k s*ę skończyła kampania sądowa p. Ko­
morna!

Nie chcemy wzniecać sporów i dążymy do 
trzymania pokoju wewnętrznego w tych tak 
ważnych czasach, jednakże nie możemy zamil-

Z Cieszyna i okolicy.
AwanS. P. Jan Głot&b e k, absolwent pol­

skiego cjminaryum nauczycielskiego na Bobrku, 
Y13 p. Franciszlia Głomoica, rolnika w Olbrach- 
'icach, mianowany został porucznikiem w rc- 
erwie.

, Przeniesienie uzupe niającej powiatowej 
romendy obr-w” kraiewe' ze Skoczowa do Cie- 
■zyna odbędzie sję 15. b. m. Komenda urzędo­

wanie swe r ’ 'pocenie 17. marca w miejskim bu- 

dj nku dla ubogich i opuszczonych przy ul., -o 
skiej.

Pozdrowienie a pola walki przesyła p. Mi­
chał Marekwica, gospodzki w Istebnej, poczta 
połowa 293 od siebie i walczących z nim Iste- 
bni~ków. Oświadczają oni, że dzielnie stawiają 
czoło nieprzyjacielowi, że są zdrowi i dobrze 
się mają.

List żołnierza z frontu włoskiego. Słysza­
łem przed kilku tygodniami, że sąsiednia dywi- 
zya otrzyma ks. kapelana Polaka; postanowiłem 
z tego skorzystać i zaznajomić się z nim. Mając 
dziś dzień wolny, udałem się do siedziby ks. ka­
pelana — wsi o godzinę drogi, wśród kamieni­
stych pagórków — i trafiłem na mszę św. żoł­
nierską. Mało, że nie podskoczyłem z radości, 
gdy zaimprowizowany organista —■ ogniomistrz 
sąs edniej bateryi — zaintonował przy dźwię­
kach organów naszą pieśń postną; »Ludu mój, 
ludu«. — Śpiewałem ją także, mając książeczkę 
modlitewną, wydaną przez ks. Tomanka; śpie­
wałem z tern większą żałością, bo dwa lata nie 
mogłem brać udziału w nabożeństwie postnem. 
Przypomniały mi się podobne nabożeństwa w 
naszym kościółku parafialnym w Cieszynie i ka­
tedrze lwowskiej. Czasy te minęły dawno, — 
przedziela nas od nich morze łez i krwi — a czy 
me minęły bezpowi otnie, Bóg Wszechmocny 
wie jedyn'e. — Kościółek wiejski nie zdołał po­
mieścić wszystkich pobożnych żołnierzy-Pola* 
ków i Rusinów, — przed kościołem musieli stać, 
wystawieni na zimny wiatr gwałtowny. Nie od­
szedł jzdnak an: jeden, bo w polskim ludzie wia­
ra jeszcze żywa i nie pozwala im się ustąpić. Do­
bry to znak dla narodu, dla jego przyszłości. 
Dałby Bóg, by nadal tak zostało, by wiara nie 
tylko w ludzie się utrzymała!

Po błogosławieństwie, podczas którego śpiewa­
liśmy nasze staropolskie: rbwięty x>oze, bwięty 
mocny«, przemówił ks. kapelan krótkiemi, rze- 
wnemi słowy, pozorowiema przynosząc z kraju, 
błogosławieństwo księży, a modlitwy rodzin, 
klacz rozrywał piersi wiarusów, gdy słyszeli te 
słowa; łzy niejednemu grochem potoczyły się po 
licach ogorzałych, spalonych niejedną gorączką 
bitwy. Niejednemu pewnie przypomniały się 
dziatki drobne i żona kochana, które bez dachu 
nad głową już trzeci błąkają się rok (a takich by­
ło Gazo między żołnierzami, w kościele zebra­
nymi, jak się po nabożeństwie dowiedziałem); 
inni znów niepewni, co się ze starymi rodzicami 
azie,e. I mnie łzy ausiły, gdym sobie uprzytom­
nił wszystkie cierpienia ludu polskiego, straszne 
zniszczenie kraju polskiego, tysiące i dziesiątki 
rouzLi bezdomnych i sierot bez opieki, Ks. ka­
pelan jednak podniósł nasze serca, prawiąc, iż 
niedalekie pocieszenie, że wysłucha Pan modli­
twy kornej i ukaże nam Swe oblicze, jak ongiś 
świętym apostołem, jak to pięknie opowiada 
dzisiejsza ewangelia święta. Aby zaś na to za­
sługiwać ciągle, trzeba przyjmować św. Sakra­
ments. — Niech Bóg zapłaci zacnemu księdzu, 
a mnie pozwoli jak i innym posłuchać jego słów. 
Wracając, tak byłem pogrążony w myślach, że 
nie zauważyłem, iż nieprzyjaciel strzela na dro­
gę. Nic mi się nie stało. Ot, Boska wolal — W 
polu, 4. marca 1917 r. J. B.

Przyjęcie praktykantów do służby przy ko­
lei Północnej. Z dniem 1, lipca 1917 przyjętvch 
zostanie przez Dyrekcyę kolei Północnej kilku 
praktykantów z ukończoną szkołą średnią w 
wieku od 17 do 35 lat. Podania powinny być 
wniesione do Dvrekcyi do 30. marca b. r. połą­
czyć należv: metrvkç chrztu, stwierdzenie oby­
watelstwa austr. (nrzynależność), świadectwo 
moralności, ostatnie dwa świadectwa szkolne, a 
do dnia 1. sierpnia b. r. świadectwo z drugiego 
półrocza i świadectwo maturyczne i świadectwo 
zdrowia, wystawione przez lekarza kolejowego. 
Kąndydaci winni władać językiem niemieckim 
w słowie i piśmie, a według potrzeby także dru­
gim językiem krajowym. Kandydaci otrzymają 
miesięcznie 50 K i dodatek drożyźniany lub 2 K 
d lennie. Po odbyciu kursu kolejowego staną się 
do 3 lat urzędnikami w 10. randze służbowej z 
soczną płacą 500 K i dodatkiem na mieszkanie. 
Stosunek służbowy może być jednak w ciągu 
5 lat wypowiedziany.

Zapowiedź wstrzymania sprzedaży kawy. 
Wiedeńskie gazety donoszą: Z Dowodu zaostrze­
nia wojny łodziami podwodnemi przywóz kawry 
wjromnie się zmniejszył. Z tego powodu zmalej-
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szyły się zapasy kawy, które i tak są bardzo I 
szczupłe. Rząd zamierza wstrzymaćwogó- I 
lesprzedaż czystej kawy, kt ra ma być zu­
żyta na sporządzania surogatów kawy (konserw I 
kawowych już z cukrem). Cukier surowy, ktś- I 
rego dostarczy rząd, ma być mieszany do kaw-j 
i wydawany będzie przez centralę kawy w spe- I 
cyalnych opakowaniach za kartę. Skoro tylko I 
centrala kawy otrzyma odpowiednią ilość nowe- I 
go surowca, będzie całkiem wstrzymana sprze­
daż kawy. Nastąpi to prawdopodobnie w drugiej I 
połowie kwietnia. Tymczasem.dla uproszczenia I 
manipulacyi nie będzie się wydawało! 
wcale nowych kart na kawę, a | 
karty kawowe, dotąd niespotrzebowane będą I 
miały dalej ważność. Urząd żywnościowy prze­
widuje przydział kawy dla szczególnie uwzglę­
dnienia godnych kół ludności, jako to: robotni- I 
ków, pracujących w przemyśle wojennym, szpi* I 
tali i t. d., a to bezpośrednio ze strony centrali I 
kawy.

Najwyższe ceny bydła rogatego na. Śląsku I 
przedstawiają się, licząc za 1 kg żywej wagi. I 
woły I. jakości K 3,4u, II. jakości K 3, , III. ja- I 
kości K 2,50; krowy I. jakości K 2,80, II. jakości 
K 2,30, III. jakości K 1,80; jałójyk. i byczki I. ja­
kości K 3,10, II. jakości K 2,70, III. jakości K 2,10; 
cielęta ważące ponad 65 kg do K 2,30f ponad 
55 kg do K 2.10,-poniżej 55 kg K 1,80. Miarodajną 
jest żywa waga 12 godzin przed karmieniem i 
pojeniem. W wypadkach, gdy by ło jest kar­
mione i pojone, potrąca się 5 proc, żywej wagi. 
O ile bydło, prowadzone do wagi, przebywa dro­
gę co najmniej 6 km, odpada wspomniane 5 proc, 
potrącenie od żywej wagi.

Obniżenie cen bydła. Z 1. marca b. r. obni­
żono ceny bydła rogatego II. i III. klasy o 70 K 
na 1 cetn. metr, żywej wagi. Z dniem 1. czerwca 
obowiązywać będzie to obniżenie także odno­
śnie do sztuk bydła rogatego I. klasy.

100.000 K na niemiecki »Schulverein*. Wła­
ściciel Dolnych Błędowic, p. Maurycy Rohr- 
mann, który Już przed paru laty of arował 300 
tysięcy koron dla »Schulvereinun, obecnie zno­
wu ofiarował »Schulvereinowi« 100.000 K z 
przeznaczeniem, aby odsetki z tej kwoty były 
użvte na cele szerzenia ducha społecznego 
wśród młodzieży szkolnej i młodzieży, która ze 
szkoły wychodzi.

Wszechniemieckie zgromadzenia polityczne. 
Dnia 18. b. m. urządza »Deutschnationaler Ver­
ein« w Cieszynie zgromadzenie polityczne w sali 
hotelu »pod Jeleniem«. Przemawiać będą posło­
wie do parlamentu PacheriW olf. W przed­
dzień cieszyńskiego zgromadzenia, w sobotę, 17. 
b. m., odbędzie się takie same zebranie z tymi 
samymi mówcami w Boguminie.

Projekt wiaduktu kolejowego — w miejsce 
obecnego przejścia z Saskiej Kępy ku trzem 
drogom cesarskim (t. zw. »Demelloch«) zostr3 
już wypracowany przez dyrekcyę kolei kcszy- 
cko-bogumińskiej. Wiadukt, mający tam po­
wstać, będzie opierał się na czterech smukłych 
słupach w wysokości 3 m 80 cm, tak iż pod nim 
będzie mogła wygodnie przejechać kolejka elek­
tryczna. Słupy będą umieszczone w odległości 
5 m jeden od drugiego. Aby ten projekt można 
wykonać, jnusi być ul. Cesarza Wilhelma trochę 
zniżona, mniej więcej od apteki »pod Lwem«; 
trotuary zostaną na obecnym poziomie a po ich 
bokach będą prowadziły schodki na ulicę.

Szpaki już przyleciały do nas "i usadowiły 
się w ogrodach w mieście na drzewach w przy­
gotowanych dla nich »kadłubkach«. Zwiastowa- 
łyżby one już rychłe nastanie wiosny? Rzeczyv ri 
stość zdaje się temu zaprzeczać, bo dziś, we 
czwartek, po trzech ładnych, ciepłych dniach, 
urozmaiconych trochę deszczem, śnieg znów na­
da i ściele nam zapewne nową zimę. Biedne szpa­
ki może zawcześnie jeszcze do nas zawitały!

Najgorszym rokiem miodowym od 30 lat 
był rok 1916. Tak oświadczyli doświadczeni 
pszczelarze na walnem zgromadzeniu delegatów 
w Wiedniu. Przewodniczący zgr< madzenia ".wró­
cił uwagę na wielkie korzyści, jakie wypływają 
z hodowli pszczół, zwłaszcza wskutek zapład’ a- 
nia przez nich kwiatów. Bez pszczół nie byłoby 
owoców, nasion jarzynowych, oleistych, koniczy­
nowych i t. d. Okoliczność tę powinni rolnicy i 
pszczelarze mieć zawsze na oku i rozszerzać ho­
dowle -pszczół jak najwięcej.

I adwokaci podnoszą swą taryfę. Na osra- 
tniem posiedzeniu opawskiej Izby adwokackiej 
uchwalono ze względu na ogólną drożyznę pod­

nieść taryfę za porady u adwokatów o 20% do- ! 
datek wojenny. .

Przekazy połowę do Niemiec. Pocztowe I 
przekazy połowę dla c. i k. osób wojskowych i I 
oddziałów, przydzielonych do niemieckich poczt I 
polowych, muszą być wystawione na przekazach I 
międzynarodowych i opiewać na marki.

Gospodarka w konsumach robotniczych w 
rewirze karwińsko-ostrawskim. Ażeby górnicy I 
otrzymać mogli tańsze środki żywności, dopła- I 
cają obecnie na nie przedsiębiorcy węglowi I 
350.000 K miesięcznie. Górnicy jednak prawie 
nic z tej znacznej kwoty nie korzystają, bo do­
stawcami do konsumów są różni żydkowie, któ­
rzy prawie całą różnicę dla siebie zabierają. Tax I 
n- p. pewien żyJek w Karwinie dostarcza słoni- I 
ny, na którei zarabia po 3 K na jednym kilogra- I 
mie. Widać z tego, że podarunku w kwocie 
350.000 K nie otrzymują górnicy, lecz niesumien­
ni dostawcy. _ I

Znalezienie trupa. W lesie w okolicy Gru- I 
szowa opodal drogi natrafiono na trupa męskie- I 
go, w stanie już rozkładającym. Trup leżał twa- I 
rzą na dół zwrócony. Jedna część twarzy by.a I 
odmrożona i odpadła przy ruszeniu trupa, dru­
ga część zjedzona była przez kruki. Trup leżał I 
w śniegu już prawdopodobnie parę tygodni. Nie I 
znaleziono przy nim żadnych pieniędzy, żadnych 
papierów, słowem niczego, coby mogło wskazać 
na tożsamość jego. Według wszelkiego przypu- I 

I szczenią jest to trup człowieka, należącego do I 
I klasy robotniczej. ,

Na »Internat im. błog. Melchiora Grodzie- 
I ckiego« złożyli: p. Jan Głombek, porucznik w 
I Rchitsch-Sauerbrunn 30 K; ks. Józef Janša, 
I proboszcz w Piotrowicach, zamiast życzeń Józe­

fom 25 K; z Bronowa 50 K; p. Marya Macoszko-
I wa z Jabłonkowa 10 K. Za powyższe datki ser- 
I decznie dziękuje i o dalsze uprzejmie uprasza — 
I Wydział »O p i e k i«.
I Na opuszczone dzieci galicyjskie złożył p. 

Andrzej Kotula w Bystrzycy 10 K.
! Na Polski Związek opieki nad sierotami i 
I młodzieżą w Cieszynie złożyła Kongregacya Ma- 

ryańska Panien we Fryszacie jako część czyste-
I go dochodu z przedstawienia amatorskiego 50 K. 
I Z Frysztatu. (Sprawozdanie Banku 
I rolniczego we Frysztacie za luty 

1917 r.) Wk żono w miesiącu lutym udziałów 
1654 K, wyjęto 584 K. Stan udziałów wynosi 
obecnie 82.069 K. Wkładek na oszczędność wło­
żono 86.648 K, wyjęto 14.526 K, stan wkładek 
wynesi 1,003.528 K (po raz pierwszy Bank rol­
niczy przekroczył we*wkładkach kwotę miliona 
koron). Bank rolniczy udzielił w lutym 92.648 K 
nowych pożyczek, strony zaś spłaciły 13.518 K 
pożyczek, stan więc w pożyczkach wynosi chc­
enie 972.967 K. Filia w Karwinej wykazuje już 
173.528 K wkładek na oszczędność.

Z Gułdów (przy Cieszynie). Jan Wojaczel, 
wymownik tutejszy, ma siedm sví iów na wojnie, 
którzy z wyjątkiem jednego rannego wszyscy są 
zdrowi i wszyscy obecnie pełnią dalej służbę.

Z Ogrodzonej. (Wydzierżawienie 
pi łowania gminnego.) Wśrodę, dnia 21. 
marca 1917 o godz. 10. przed południem, odbę­
dzie się w gospodzie Jana Zajonca w Ogrodzo­
nej nr. 2 publiczna licytacya polowania gminne­
go w Ogrodzonej, obejmującego obszar ziemi 
502.7328 ha. Cena wywołania wynosi 200 K. Czas 
trwania dzierżawy ustanowiony został na 8. lat; 
rozpoczął się od 1. styczna 1917 a kończy się d. 
31. grudnia Ï924. Wadyum wynosi 200 K. Ma­
jących chęć do wydzierżawienia polowania za­
prasza się ku tej licytacyi. — Naczelnik gminy: 
J a n Z a j o n c.

Z Orłowej. Na wieczorku, urządzonym ku czci 
Trzech Wieszczów staraniem uczniów polskiego gimna- 
zyum realnego- w Orłowej w sali hotelu gwarectwa w 
Dąhrowej w dniu 4. lutego b. r., którego dochód miał za­
stąpić dochody dorocznego »Balu Bursy«, zebrano m 
rzećz Bursy polskiej w Orłowej po potrąceniu wydatków 
połączonych z urządzeniem wieczorku, 533 K. Nadto na 
ten sam cel z okazyi wieczorku przesłali WPP.: ks. Jerzy 
Kubaczka, pastor w Cieszynie 5 K; dvr. Hil. Filasiewiczo- 
wie 20 K; Adam Kołodziejczyk z Cieszyna 5 K; ks Karol 
Michejda, prob, w Bystrzycy 5 K; OO. Jezuici w Cieszy­
nie 10 K; dr. Z. Zagórowski z Białej 2 K; nacunzynter 
Edw. Nowak z Dąbrowej in K; ks. Fr. Krzystek, prób, w 
Stonawie 2 K; OO. Jezuici w Karwinie in K; nadinż. Wła­
dysław Barzykowski z Mor. Ostrawy 5 K; dr. L. Eichen­
wald z Orłowej 5 K; ks. P. Maciaszek z Baranowa 10 K; 
ks. K. Maultz z Cze« howic 2 K; adw. dr. T. Kulczyński 
z. B ałej 3 K; Anna GonsiorKowa z Dąbrowej 2 K; ks. K. 
Olsza1-, prob, w W. Kończycach 15 K; dr. Stefan Rogoy- 
ski z Witkowie 10 K; ks. J. Biłko, prob, w Zebrzydowi­
cach 10 K; ks. Franc. Michejda, orob. w Nawsiu 3 K: An­
na Uher z Łazów 2 K; Joanna Kaleta z Łazów 5 K; Jan 
Haładej z Mielca 2 K, rejent J. Malinowski z Jabłonko­
wa 10 K; ks. J. Jania, prob, w Piotrowicach 5 K; Mr. E. 
Rami ■ z Orłowej 5 K; ks. K. Kasperlik, prob, w Dzie­

dzicach 2 K; ks. pro/. dy. L. Wrzoł z Wid. iaw f 5 Kj Ï ral- 
burga Fójcikowa. z Karwiny l K; i. poseł Juzef Lond: in 
w Cieszynie 5 K; Jan Tomala z Ci jszyiià 2 K; ks. di\ L. 
Knyps, >dmin. w Fryszti cie ( K; inż. w H< czak z Cie­
szyna 3 K; grono urzędników 1 ow. os tez. i za« w *ie izy- 
nie 5 K; nudinż. Romanowie Riegęr« w. s z Witkowie 20 Kj 
rejent Eman. Winter w Wieliczce 10 K; ki. dziekan Edm. 
Deutschka ze Szebri '3 K; Jadwiga Kunich« 10 K; ka. 
prób. A. ßuzek z Frýdku 2 K; ks. dr. J. Wr ;oł, katrehet 1 
v Frysztacie 5K; Fi Itałuża, kierów .lik szkoły w Pio­
trowicach 2 K; Józef Marek z Orłowej 5 K, budowniczy 
Alojzy Golasowski z Frysztatu 5 K; Zygmunt Ład oś t Rzo- 
szowa 10 K; ks. J. Bial u w BinJroki ’êj 10 k, Zor.j Kfà- 
sicka z Tarnawa J K; idw dr. W1 /.iernik z Bochni 10 K; 
ks. pastor Nikodem z U«.ronia 5 K; ks* prof. Bukowski z 
Widnawy 2 K; naczelnik poczty Józef Płoszewski w 
Tarnowie 2 K; ks. L. Biłko z D’ieùzic 2 K dyr. I. Doma­
galski z Cieszyn 3 K; Jerzy Kac’per, kier. zk. w Mi- 
chałkowicach 2 K; Alojzy Konieczny z Dąbrowej 3 K; 
Stefania Adamecka z Dąbrowej 4 K; ks. J. G. żurek, ka­
pelan wojskowy w Theres’ensLudt 20 K; poseł dr. m ni­
ch. j'a z Cieszyn« 5 K; ks. p.ob. J. Ciacnocha w Gmew- 
czynie 6 K; dyr. W. Pogorz« łski w Wieliczce 4 K; ks. J. 
Skulina, prob, w Brenn* j 2 K; dyi Paweł «arnica i Ja­
błonkowa 10 K; dr. Adam Cz» »«w cz we Lwowie 2 K; 
dyr. J. Nogaj we Lwowie 5 K; prrf. dr. J. Wytrzens w 
Cieszynie 2 K; dyr W Schmidt w Cisszynie 5 ks i ob. 
J. Kunz w Bronowie Z K; ks. prob. T Gwóźdź z Górnej 
Łomnej 3 K, doc. dr W>n. Czerneck ze Lwowa 10 K; 
ks. prob. J. Motzkc w Skoczowie 3 L k». piob. T. Bu­
dny w Lipowcu 2 K; J. >zef Tlołka z Łazów 5 K; Marta 
Knappikówna z Polsaiei Ostrawy 4 K; Zolia Horitzowa 
z Polskiej Octrawy 10 K; rejent J. Heyd« '’rzemyéla 3 K; 
M. Żabińska z Krakowa 3 K; ks. pi. >B Alojzy Gałuszka z 
M. Kończyc 10 K; Zos'a Jasi, wa z Wielopola 1 K, Bibr 
teka Teologow Polskich w Widnawie 5 K; rejent L Li­
piński z Krakowa 2 K; A Chamrad z Ürtowej 5 K; ks. 
kat. Warzecha z Łazów 2 K; dr. Jan Buzek z Br’SÉcia Li- 
tewtLjego 40 K; Józef Buchta kier, szkoły w Pogwizdo- 
wie 3 K; dyr. Leup. Tokarzowie z Frysztatu 5 K; piof. 
Leon Płoszewski z Żywca 2 K-, ulw. dr. St. His. w Now. 
Sączu 4 K; ks. dziekan Tomasz Dudek z Bogumina 2 K; 
H. Ligęzowa z Dąbrowej 10 K; ks. Aug. ř ^cnalica z N. 
Lutvni 3 K; Stan, Klimond« wid, t?' ucz. w N. Lutyni 2 K; 
Wojciech Feliks z Przemyśla 111 K; dyr. Tyran w . fielcu
4 K; ks. infułat dr. J. Bernacki z Tarnowa 5 K; Ro’alia 
Kempna z Orłowej 4 K; Al. Mokro^z z Karwiny 3 K;

I drowie T. Michejdowie z Suchej GJ«nej 0 K; Sobiesław 
C'enciala z Mistrzowie 2 K; dr. Kazimierzowie Micha­
likowie z Rychwałdu 10 K; ks. P. Koko" k w Trzyciążu
5 K; ks. prob. J. Czyż w Błęd, wicach 10 K; ks. > u tor

I J. Folwartschny w Orł iwcj 6 K; J. Cymorek z Oldrzy- 
I chowie 3 K; ks. nrob. J. Budny w Mię,' rzeczu Górnem

2 K; ks. Jan Kopeć : Jabłouk-wŁ 10 K; Karol Mrowczyk 
I w Cieszynie 3 K; J. Żebi «kowie z Dąbrowej 4 K; ks. prob. 
I Ferd. Niemiec z Rychwałdu 2 K; nadinż. Jul. Sykałowie 
I z Łazów 50 K; dyr. H. Piątkowska z Orłowej jako nie- 
I nrzyjętą taksę egzam. przez grono profes' rów Ù4 K; dyr. 
I K. Piątkowski z Przemyśla 10 K; uczennice polskiej 'ko- 
I ły gospoda stwa domowego w Orłowej 28 K; prof. Sza-

- łowski z Ür’owej 10 K; ki Moroń v Jabłonkowie 10 K; 
M. Robak z Frvs-tatu 5 K; Hel. BabiMnówna z Cieszyna 
2 K; red. Wład. Zi bawski z Cieszyna 5 K; nauczyciel La­
zar z Ciesz’-na 5 K; dyr. Wakwska z Radwanic 5 K; N. 
Zielina ze Stonawy 5 K; Galocz D. z Karwiny 2 .J 
Krvgiel z Orłcwej 5 K; ks. prób. Fr. Romańi ki z cs-róló wki 
4 K; ks. J. Kwiczała z Frysztatu 4 K; ks. W. Pastucha z 
Wędryni 2 K; ks. St. Kukla w Grodicu 5 E Józef Wil­
czek, naucz, w Dąbrowej 3 K ks. .'óz. Skudrzyk w Sko­
czowie 5 K; polska księgarnia •Stella- w Cie zynie 4 K; 
Tan Górniak w Sibicy 10 K; Alf. Gattni. z Karwiny 5 K; 
D. Galocz z Karwiny 4 K; F i*oko’., “ki z Orłowej 1 K; 
T. Piszczek z Karwiny 4 K — Wjzystki m łaskawym ofia­
rodawcom składa Wydział Tow. Polskiej Burry w Orło­
wej jak najserdeczniejsze Bóg zapłaćl«'

(Przeciw bolom człoików) wyłoniła się w ostatnich 
latach niezliczona ilość środków do nacierań. Wiek.za 
część z nich znikła, ponieważ okazały się bezskuteczny • 
mi. Pojawiaja się jednak coraz to nowe s. odki, które za- 
ofiarowuje się do kupna, z pomocą szalbierczej reklamy 
Kto jednak ie chce robić eksperymentów z i 3 výrů, 
niewypróbowanymi środkami do na '»erań, ten z zaufani«jr 
używa dla usunięcia bolow członków, owego od lat 11 
wypróbowanego, przez wielu lekarzy zalecanego Fellen« 
'fluidu z esencyi roślin z marką »Elza«. Został on ni« li­
cznych wystawach odznaczony złotymi nreduaihi. Liczni 
lekar’e go chwalą i nrzeszło 10U.000 list 3w dziękczyn­
nych zaleca go a niektóre w przesadnych słowach po­
dzięki za usunięcie dręczących i często ias«arzałych bó­
lów członków. Cer>y pokojowe: ? flaszek za i K Piz« jyła 
franko aptekarz E. V. Feller, Stilblca, centrala nr. 322 
(Kroacya). Równocześnie można namówić Fell-rr ago- 
dme przeczyszc-ające pigułki rumbarbarowe z marką 
»Elza«. 6 pudełek franko 4 K 40 h, które ni* działają dra­
stycznie, kiszek nie drażnią, zupełnie nieszk odliwe i 
brrdzo łubiane. Doskonałym ,est i rychło ból uśmierz* 
FeTlera sztyft migrelnowy (sztyft mei.toLw'; -Elza«), 1 kar­
ton kosztuje tylko | K. Dogodny sposób użycia. (ec)

Rozmaitość?.
Tragedya rodzinna. Małżonka y .edeńskie- 

Éo brazylijskiego honorowego konsula Jagera 
z bolu po stracie 7-letniego dziecka usiłowała 
popełnić samobójstwo. Gdv konsul powrócił do 
domu i znalazł żon" lezącą boz z«aku życia, 
strzelił do siebie z rewolweru i trafiwszy się w 
prawą skroń, n; miejscu zginął. Strzał doprowa­
dził małżonkę do przytomn iści. Odwieziono ją 
do szpitala i jest nadzieja utrzymania jej przy 
życiu. Porodziła ona w szpitalu zdrowe dzi< cko.

Wojenne tyski. Verwaltungsraci i dyrekto­
rowie styryjskiej fabryki broni otrzymali za 1 rek
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następujące tantyemy (wynagrodzenia): Sieg­
hard! 443.000 K, Babrech 137.000 K, Budden- 
bruch 305.000 K, Günther 287.000 K, Gussen- 
bauer 118.000 K, Taussig 81.000 K, Weiner 
7000 K, Wilhelm 147.000 K. Ośm ludzi zabrało 
IV2 miliona bez wszelkiej pracy w czasach tak 
ciężkich, jak obecnie.

Wystrzały zamiast dzwonienia. »Slovenské 
Ludové Noviny« donoszą pod tytułem »Kedl 
zvon narukuje«, że w pewnej gminie morawskiej 
zabrano jedyny dzwon. Nie było na czem wy­
dzwaniać południa. Obywatele tej gminy cho­
dził ze zwieszonemi głowami. Dopie.o stary słu­
ga gminy wpadł na oryginalny pomysł obwie­
szczenia południa. Wyciągnął z domu stary pi­
stolet i odtąd wystrzałem z niego obwieszcza po­
łudnie. Ale co będzie, gdy prochu zabraknie?

»Serce« w parlamencie węgierskim. Słowa­
cki poseł Juriga mówił w parlamencie węgier­
skim. Między innemi chciał przeczytać list sło­
wackiego żołnierza z pola walki. Odczytał tylko 
ffedno słowo: »serce« i zaraz został zakrzycza- 
ny. W parlamencie węgierskim można czytać 
Wyjątki po francusku, po angielsku, ale nigdy po 
słowacku!

Turecki żołnierz a weśz. Do apteki w Wa­
laskiem Mezerzyczu wstąpił żołnierz turecki i 
chciał coś kupić. Krzyczał, wymachiwał rękami, 
ale nikt go nie mógł zrozumieć. Odszedł i za 
chwilę wrócił. Przedłożył kawał papieru, w któ­
rym znajdowała się wesz. W oczach aptekarza 
zabił ją, a aptekarz dopiero teraz zrozi n.iał, że 
rozchodzi się o maść na wszy. Otrzymał ją i na­
stępnie odszedł spokojnie.

Odbudowa Kalisza. Z Warszawy doniesio­
no, że rząd niemiecki postanowił wyasygnować 
12 milionów marek na odbudowę Kalisza, zbom­
bardowanego w sierpniu 1914 przez majora 
Preuskera. Suma ta ma być przekazana Radzie 
Stanu Królestwa Polskiego.

Woietó szantuaiiia ob» i 11M rt.
W ostatnim czasie zmniejszyła się bardzo 

produkeya skóry z powodu znacznego spadku 
bicia zwierząt.

Ponieważ w pierwszej linii musi być pokry­
te zapotrzebowanie armii w polu, został obrót 
skórą uregulowany rozporządzeniem ministe- 
ryalnem z 16. paźdz. 1916, dz. u. p. nr. 355-350, 
na korzyść zapotrzebowania wojska, skutkiem 
czego zaopatrzenie ludności cywilnej w skórę 
stało się nader trudném.

Jest przeto wskazanem, aby zapotrzebowa­
nie ludności cywilnej zostało pokryte przez su- 
rogaty i to tern bardziej, źe one poza frontem 
nadają się zupełnie do użytku, dla walczących 
jednakowoż są zupełnie nie do użycia.

W celu zaradzenia obecnemu brakowi obu­
wia Dośród ludności cywilnej mogą być użyte 
dwa środki.

W pierwszym rzędzie o ile mo­
żności jak najwięcej rozpowszech­
nione używanie surogatów skóry, 
szczególniej obuwia z podeszwami 
ze skóryrozłupaneji zpodeszwami 
drewnianemi i odpowiednia, fa­
chowa naprawa noszonego obuwia.

Zwraca się przytem na to uwagę, że z od­
padków przy wojskowym wyrobie skór a miano-

Ks. O. ZAWISZA.

Wojna i prasa.
(Ciąg dalszy )

Kłamstwa o Bułgaryi.
»Że polieya odkryła spisek przeciw rodzinie 

królewskiej (»Petit Parisien« 30. kwietnia 1915). 
Bułgarzy nie chcą uznawać Turkow za sojuszni­
ków a Serbów za wrogów swych i odmawiają 
posłuszeństwa i buntują się (»Paily Telegraph.; 
31. padźz. 1915), plądrują, mordują rannych, 
żywcem palą chorych« (Ag. Stef. 20. stycznia 
1916).

Kłamstwa w Albanii.
Austrya od r. 1878 w Albanii występowała 

przeciw Włochom zapomocą kleru, który po 
ugodzie w Karłowicach wielkich dorobił si ? 
wnływów, tern więcej, że biskupi wszyscy stali 
na usługach Austryi nawet wtenczas, l iedy Wło­
chy im największe wyświadczyły dobrodziej­
stwa; kapłani, przepłaceni przez Austry?, wspar­
ci Jezuitami i Franciszkanami w Szkodrze ogł« - 
sili z ambony Włochy jako kraj wolnomularski 
i kacerski, jako krzywdziciela papieża, tak że 
c becrie najzaciętszy i najpodlejszv wróg Wło­
chów, Don Cacciori prowadzi wojska przeciw 
Essadowi, bezwzględnie niszcząc kraj, poniewie­
rając ludern« (Prof. Chimigo, agent włoski).

Czegóż spodziewa się prasa po wojnie? 
»Niemcy rozpadną się na księstwa i wolne mia­
sta, Francya sięgać będzie aż po Ren, Belgia aż 
po Kolonię, Austrya stanie się księstwem, Cze­
chy i Węgry będą królestwami samowolnemi, 
tak że w Euronie istnieć będą 4 wielkie pań­
stwa: Francya, Anglia, Rosya, Włochy.« (Ju­
trzejszy pokój, broszurka fr. 1. stycznia 1916.)

Prasa po wojnie.
»Ustawicznie wzmagające się przygotowa­

nia wojenne sprzeciwiają się wszelkiemu dobro­
bytowi i rozwoju ludu, praca i kapitał dla ogól­
nego dobra stają się nieużyteczne, gdyż krocie 
miliony przeznacza się na przyrządy zniszc zenia, 
które wkrótce ustąpić muszą nowszym i dosko­
nalszym. Fewnem jest, że dalsze potrwanie sto­
sunków doprowadzi ludzkość do rozpaczliwego 
położenia, jest zatem obowiązkiem każdego pań­
stwa przyczynić się do utrzymania zgody świa­
towej« (car Mikołaj II. w sierpniu 1898). Odbyła 
się wprawdzie już w maju 1899 w Hadze pierwsza 
międzynarodowa konfereneya pokoiowa, ale od­
tąd każdy rok inną przyniósł wojnę; najprztc 
rosyjsko-jaoońską wojnę, później krwawą rewo- 
lucyę w Rosyi, Albanii, nienokoje bałkańskie, 
których szczytem bvła wojna potrójna między 
Turcyą, Bułgaryą, Serbią i Grecyą, nareszcie 
obecną wojnę, która o mało że nie zniszczyła na­
wet śliczny pałac pokoju w Hadze, otwarty dnia 
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wicie z tak gwanych skór rozłupanych można 
zrobić zaporaocą odpowiedniego zlepienia pode­
szwy użyteczne, które mogą być użyte nawet do 
obuwia dla sztrapaców. Obok tych wyrobów 
rozwinęła się także w ostatnich czasach fabry- 
kacya podeszw drewnianych, które ciągle zosta- 
ją wydoskonalone i mają powodzenie zapewnio- 
ne. Oprócz prymityvmych sztywnych podeszw, 
które się do górnych części przybija, wyrabia się 
drewniane, ruchome podeszwy obite odpadkami 
skór. Podeszwy takie w noszeniu wygodne, ni* 
ciężkie, nie robią hałasu i zastępują w zupełno­
ści silną skórzaną podeszwę.

Oprócz używania tych surogatów skór jest 
również skutecznym środkiem do pokrycia za­
potrzebowania nowej skóry racyonalne wyzy­
skanie starego obuwia, które z pewnością jeszcz* 
w wielkich ilościach się zneiduje.

Zarząd wojskowy już od miesięcy, zwraca 
na to uwagę i wszystkie znoszone obuwia odda- 
je do warsztatów umyślnie na ten cel urządzo­
nych, gdzie obuwie zoslaje fachowo naprawione 
i to przy użyciu nawet najmniejszych odpadków 
skór. .

Całe wojsko poza frontem i w etapach nosi 
obuwie w ten snosób naprawione lub sporzą­
dzone z odpadków.

Zatem wzywa się wszystkie miarodajne oso­
bistości, korporacye, towarzystwa, zarządy 
dóbr o poparcie wszelkimi środkami używania 
pedeszw drewnianych i zwalczania uprzedzenia 
z jakiem się odnosi wielka część ludności do ta­
kowych.

Również jest polecenia godnem, żeby w 
przemyśle z odpowiedniem do tego urządzeniem 
zakładało się warsztaty dla naprawy, które za 
cel mieć będą dokładne zużytkowan a wszel­
kiego materyału na obuwie. Rob' się teź na to 
uwaźnem, że c. i k. ministerstwo wojny każde) 
chwili jest skłonne do udzielenia pozwolenia na 
zwiedzanie wojskowych warsztatów reperacyi 
kierownikom i majstrom takich w życie wcho­
dzących warsztatów, aby się zapoznali z wyko­
nywaniem tamże napraw, jak również, żeby się 
przekonali, że używanie tylko nowej skóry łni* 
jest niezbędną koniecznością.

Następnie zwraca się także uwagę publi­
czności na to, że powstałe trudności zaopatrze­
nia się w odzież wymagają kon.eczrtj oszczę­
dności i również i tu byłoby polecenia godnem 
urządzenie warsztatów dla naprawy odzieży.

Powinno też być dla każdego patryoty- 
cznym obowiązkiem, zadawalać się surogatami 
skór, wprowadzonych w handel, szczególnie po­
deszwami di ewnianemi, jak również używaną, 
nrzerabianą i nanrawianą odzieżą.

Ranni i zajęci.
Ranni. Lfs „ atrat 520: Schrom Bruno, chor. rez. 

p. p. 93 z Bielska; Lipka Karol, p. p. 100 z Bi towc; By­
strou Rudolf 100 z Herztnanic, pow. Frýdek; Svrczina 
Ignacy, p. obr. kraj. 32 z Wyżnich Lhot; Wawrzyk Karol, 
p. p. 93 z Orłuwej. — Lista strat 522: Pager Józef, dr., 
kadet p. p. 72 z Cieszyna.

28. sierpnia 1913, a stojący dotąd osamotniony, 
gdyż w miejsce międzynarodowego pokoju sta­
nęło międzynarodowe zniszczenie.

Straszne straty dóbr i krwi napełniały ser­
ca wojujących pragnieniem pokoju stałego, tem 
więcej, czem dłużej wojna trwała.

B' ło więc zadaniem prasy starać się o 
zmniejszenie wzajemnej nienawiści, o wzajemne 
porozumienie się narodów, uwagę zwrócić na 
solidaryzowanie obopólnych interesów, których 
świadomość zagłuszał huk armat. »Przyszłość 
tej międzynarodowej pracy wcale zest zapewnio­
na, nigdy nie wolno jej rzucić między martwych, 
choć ciężkie odniosła rany z obecnej walki (prof. 
Bammasch w »Wissenschaft u. Krieg«), bo o zu- 
pełnem odosobnieniu jednego z państw, tak pod! 
względem admimstracyjnym, jak ekonomicznym
i duchowym wcale nie może być mowy« (były 
minister spraw dr. Fr. Klein).

Słynny malarz Wasyl Wereszczagin z tej 
tylko przyczyny brał udział w wojnie rosyjsko- 
tureckiej w r. 1877, by żywo módz przedstawić 
przebieg walki i tem samem budzić wstręt do 
wojny.

I obecni mrkne powinni postąpić za jego 
przykładem, zaznaczyć atoli trzeba, że bardziej 
do serca przemzv i.-ć zdoła prasa zapomocą 
swych żywych i dc* 1' ładnych opisów tak krwa­
wych i licznych v gik ostatnich.

(C. d. n.)



Str. 6. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Nr. 22.__

Zajęci. Lista strat 520: Burysz Edward 104 (cyfra 104 
oznacza p. posp. rusz. 104) z Karwiny (Pereslawl. Rosya); 
Byrti's Jan 104 z Nawsia (Pereslawl); Chmiel Jan 104 z 
Piersca (Twer, Rosya); Cieślar Paweł 104 z Wisły (Pere­
slawl); Ćmok Jerzy 104 z Jasienicy (Pereslawl); Czyż 
Ferdynad 104 z Pietwałdu (Per.); Duda Jan 31 (cyfra 31 
oznacza p. obr. kraj. 31) z Wielkich Górek (Tim, Rosya); 
Duda Józef 104 z W. Górek (Per.); Dużi Alojzy 31 z No- 
czowic (Korucza, Rosya); Dz endziel Franc. 31, 1. komp., 
ze Zarzecza (Tim); Dziendziel Franciszek 31, 9. komp., ze 
Zarzecza (Tim); Dziendziel Jerzy 104 ze Zarzecza (Char­
kow); Flor Józef 31 z Morawki (Michajłów, Rosya); Fol- 
dyna Jan 31 z Krasnej przy Frýdku (Korocza); Fołtyn 
Franciszek 31 z Brzezówki (Rosya); Frydrych Józef 31 z 
Rzepiszcz (Szark, Rosya); Gałuszka Karol 104 z Olbrach­
cie (Per.); Gillnar Franciszek 104 z Polskiej Ostrawy 
(Per.); Greń Karol 31 z Brennej (Kowrow, Rosya); Grzon- 
ka Józef 31 ze Starego Miasta przy Frysztacie (Tim); 
Guńka Jan, p. obr. kraj. 32 z Dolnych Błędowic (Rosya); 
Guńka Jan 104 ze Szonowa (Per.); Gürtler Andrzej 104 
z Mikuszowic śląskich (Per.); Hałas Antoni 31 z Ligoty, 
pow. Bielsko (Rosya); Halfar Jerzy 31 z Janowic (Koro­
cza); Hamrus Antoni 31 z Kaczyc (szpital ewak. nr. 31 
w Niżnym Nowogrodzie); Harok Józef 104 z Grodziszcza 
(Per.); Hartmann Erwin SI z Bielska (Tim); Herma Jan 
104 z Mazańcowic (Per.); Hofmann Jan, p. obr. kraj. 32 z 
Mikuszowic śląskich (Poselok Michajłowski); Janota Pa­
weł 104 z Harbutowic (Per.); Jarczok Józef 104 z Ligoty, 
F o w. Bielsko (Per.); Jarosz Paweł 104 z W. Kończyc, pow. 

rysztat (Per.); Juroszek Paweł 31 z Istebnej (Korocza); 
Karasek Józef 31 z Janowic (Korocza); Kasperlik Alojzy 
10' ze Zebrzj Iowie (Per.); Kasprzyca Jerzy 104 z Wiel­
kich Górek (Per.); Kičmer Karol 104 z Polskiej Ostrawy 
(Per.); Kiecoń Józef 104 z Herzmanic, pow. Frýdek (Per.); 
Kitka Jan 104 z Krasnej przy Cieszynie (Twer, Rosya); 

-Klimczek Franciszek 104 z Frysztatu (Per.); Klimczok Pa­
weł 104 z Małych Och-b (Per.); Klimek Jan 104 z Kar­
winy (Per.); Kołoczek Paweł 104 ze Zarzecza (Per.); Ka- 
pias Franciszek 31 z D. Międzyrzecza (Szazk); Korzec 
Józef 104 z Guirien (Per.); Kowalski Jan 104 z Lipnika 
(Twer); Kozieł Karol 104 z Janowic (Per.); Kurećka Fran­
ciszek 104 ze Starych Hamer (Per.); Liczka Karol 104 z 
Polskiej Ostrawy (Per.); Ligocki Michał 31 z Jaworzynki 
(Rosya); Liśnik Rudolf 31 z Dobracic (Tim); Luber Piotr 
104 z Polskiej Ostrawy (Twer); Lukoj Józef 31 z Ciso- 
wnicy (Tim); Machalica Paweł 104 z Rudzicy (Per.); Majer 
Ludwik 104 ze Zarzecza (Twer); Mojeścik Józef 31 z Ko­
wali (Rosya); Macura Józef 31 z Brennej (Korocza); Me- 
narzyk Józef 31 ze Zebrzydowic (Rosya); Mendrok An­
drzej 104 ze Starego Bielska (Per.); Mikuła Franciszek 104 
ze Zabłocia. pow. Bieb kc 'Twer); Miłata Ja 31 z Nowej 
W:ii koło Frýdku (Tim); Molin Paweł 104 z Górnych Ko- 
zalcowic Per.); Mycek Karol 31 z Rudzicy (Tim); Muron 
Marcin 104 z Morav k (Per.); Niemczyk Paweł 31 z Nyd- 
ku (Szazk); Nikiel Józef 104 ze Zabłocia, pow. ïielsko 
(1 er.J, Pawlasek Ludwik 31 z Kt<u aej p. Frýdku (Szazk); 
PJnt Jan 104 z Czechowic (Per.); Pindur Józef 104 z Ja­
błonkowa (Twer); Piskoř Walenty 31 z Dobrej (Korocza); 
Pohiudka Jan 31 z Krasnej koło Frýdku (Tambor, Ro­
sya); Polok Jan 31 ze Zabrzega (Tim); Pollak Jan 104 z 
Muglinowa (Per.); Polok Józef 31 z Szobiszowic (Tim); 
Polok Michał 31 z Wisły (Tim); Przeczek Augustyn 31 z 
G. Cierlicka (Szazk); Przeczek Gustaw 31 z Polskiej 
Ostrawy (Szazk); Przybyła Jerzy 104 ze Zabrzega (Twer); 
Pszczółka Paweł 31 z Gutów *Rsz-w, Rosya); Rusin Jakób 
104 z Frysztatu (Rosya); Rzena Ludwik 104 z Leskowca 
(Per.); Sikora Antoni 31 z Dziećmorowic (Korocza); Śli­
wa Alojzy 104 z Polskiej Ostrawy (Per.); Smoloń Paweł 
104 z Oldrzychowic (Twer); Starzyk Jan, p. obr. kraj. 32 
z Wędryni (Nikolajewsk, Rosya); Stöcker Jan 31 z Pio­
trowic (Tim); Szczepon Michał 31 z Brennej (Tim); To­
man Jan 31 z Dolnych Błędowic (Tim); Turoń Emil 31 z 
Ciei p- (Tim); Twrdy K roi 104 z Dobracic (Twer); Vá­
lek Ji í 104 z Wojkowic (Fer.); Waszek Teofil 104 z G. 
Cierlicka (Per.); Wawrzeczko Jan Adam 31 z Kowali 
(Tim); Widenka Józef 31 ze Zamar 1 (Tim); Wierha En­
gelbert 31 z Marklowic (Tim); Wilczek Jędrzej 31 z Ko- 
nriorowic (Rosya); Wilczek. Jan 104 z Poręby (Per.); Wój­
cik Antoni 31 z Dziedzic (Tim); Wrubel Franciszek 104 
z Frýdku (Per.); Zagóra Jerzy 31 ze Śmiłowic (Rosya); I 
Zas idi Ludwik 31 z Górnych Datyń (Rjusew, Rosya); 
Zembol Jerzy 104 ze Skoczowa (Per.); Zieleżnik Józef 31 
z Wielkich Górek (ranny, szpital ewak. nr. 8 w Mo­
skwie); Zrny Jan 104 z Ligoty, pow. Bielsko (Per.). — Lista 
strat 522: Hess Emil, kadet p. p. rusz. 13 z Bielska: No­
wak Engelbert, kadet p. posp. rusz. 13 z Orłowej. '

Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedaje firma
IGNACE CYPRES,

== KRAKÓW, nlicą Szewska 13/5 ==

Ô towary po nadzwyczajnie tanich cenach: 
1 Brytania Anker-Remont. System Ros- 
kopf, 36 godz., z tańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk elektr. złoty Remont. Syst. Roskopf, 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12,50; srebrny Roskopf o 3 kopert., bar­
dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16,—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrne od K 5,—: zegarki damskie złote 

od K 60,—.
Bogato (Ilustrowane cenniki darmo i npłatnie.

Praktyczne

tabele procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolną 
stopę procentową ułożył i wydał Ferd. Dy r na, urzę 
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek W Cieszynie 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na 
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
> Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie

Wydawca; Ke. Józef Loadzie w Cieszynie.

Pobożny Kalendarzyk
na rok 1917 z dodatkiem najużywańszych pieśni 
kościelnych i modlitw, wyjętych z wielkiego 
Kancyonału (wyd. »Dziedzictwa«), wyszedł na­

kładem księgarni J. NOWAKA w Orłowej.
Cena w pięknej oprawie tylko 80 h.

5% przeznaczone na cel Internatu im. bł. Mel­
chiora Grodzieckiego na Bobrku.

Na wyczerpaniu!
»Nasza wiara w Boga a wojna« — 10 apo- 

logetycznych kazań — ks. dra Jatscha, prof. 
uniw., przekład z niemieckiego ks. Jana Głąba. 
Skład główny: Gebethner i Spka w Krakowie, 
oraz wszystkie księgarnie polskie. Cena K 2,50. 
O ich wartości pozwalają wnosić różne recen- 
zye: »...Kazania poruszają zagadnienia zasadni­
cze, nad których rozwiązaniem każdy człowiek 
cywilizowany szczególnie dzisiaj się zastanawia. 
Zaletą kazań jest, oprócz wielce interesującego 
tematu, lekkość formy i przystępność rozumo­
wań ; to też ta książka powinna się znaleźć w rę­
ku każdego, kto tylko zastanawia się nad ży­
ciem...« (»111, Kur. Codz.« nr. 180, 1916.) »..Prze­
kład polski jest bardzo staranny, poprawny i po­
toczysty...« (»Gazeta Kościelna«, lipiec 1916.) 
»...Tłómaczenie bardzo dobre nie przypomina 
bynajmniej czytelnikowi, że praca ta była pier­
wotnie w innym niż polskim języku ułożona...« 
(»Głos Narodu« nr. 168, 1916.) O podobnych ba­
letach piszą: »Kurver wiedeński«, »Nowy Głos 
wied.« nr. 30, 1916 i inne. Dochód z Kazań prze­
znaczony na polski zakład sierot wojennych.
»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SaKKANDRA« 

poleca
zbiór poezyi ks. Emanuela Grima p. tu

„Z nad brzegów Olzy“, 
zawierający napisany prześlicznym wierszem życiorys 
śląskiego rozbójnika-bohatera Ondraszka, poezye »Ze 
śląskiej ziemi«, strofy religijne i utwory liryczne p. t.

»Z obczyzny«.
C«na 1 egz. (181 str.) w gustownej płóc. oprawie 3 K, 

z przesyłką 3 K 20 h.
Zamówienia przyjmuje »Dziedzictwo błog. Jana Sarkan- 
drä« i »Sekretaryat katolicki« w Cieszynie, Śląsk austr

To w. oszczędności i zaliczek
= W CIESZYNIE =

stowarzyszenie zareiestr. z nieograniczoną poręką
(w »Domu Narodowym«, w Rynku oa I. piętrze 

z filiami: w Jabłonkowie, we Frysztecie, 
w Bogumiaie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowa!

przyjmuje od członków ł aieczłonków

wkładki na oszczędność
do oprocentowania i płaci od eich

rocznie, od dnia aastępnego po wpłacie aż do dala p* 
rzudzafąc igo wypłatą, a jak dotąd, sumo za wkładka).

:ych opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya półrocza. 
Pożyczki daje Towarzystwo ae amiarkowaay proceat 

Eskontuje weksle swych członków, udziela kredytu e 
podkład faktur i otwartych rachunków książkowych 

wydaja skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem świąt i ais 
łziel. od godz. I. do 12. przed południem i od godz. * 

do 4. po południu
V UU w Dąbrowel wządnją w poniedziałki, środy I plątś 

od godz. 4. po poładaia.
ZARZĄD 

towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, sto*, 
rzyazenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
l Domagalski. A Teper. H. Fileaiewics

E 440/16
9

Edykt li cy iacyjny-
Dnia 11. kwietnia 1917, o godz. 9% przed południem, 

odbędzie się przy podpisanym sądzie, pokój nr. 12, przy­
musowa licytacya realności nr. k. 177, iwh. 154 w By­
strzycy.

Mająca być licytowana nieruchomość jest oszaco­
wana na 12.044 K.

Najniższa cena podawcza, poniżej której sprzedaż 
się nie odbędzie, wynosi 8028 K.

Pretensye, któreby licytacyę tę mogły nie dopuścić, 
należy zgłosić w sądzie w terminie, ustanowionym, do li-- 
cytacyi, najpóźniej przed rozpoczęciem się licytacyi, w 
przeciwnym bowiem razie nie mogłyby już być podno­
szone co do samej nieruchomości ku szkodzie nabywcy, 
działającego w dobrej wierze.

Co do reszty odsyła się do edyktu, ogłoszonego na 
tutejuzej tablicy sądowej.

C. k. i ąd powiatowy w Jabłonkowie, oddział IIŁ, 
dnia 24. lutego 1917.

Nakładem »Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra« 
wyszła aktualna broszura p. t.:

Ci powinien Mii uiitóć o oriiflW
Napisał Dr. Wacław Olszak, lekarz w Karwinę).

Cieszyn 1915.
Cena 1 egz. 50 h, z przesyłką 55 h; przy więk­

szych zamówieniach rabat.
Broszurkę tę powinien nabyć każdy, by siebie 

i swoich uchronić od zabćjcrzj
Zamówienia należy adrcsrr.vf. 

»Dziedzictwo bi. Jana S”rkr.n<.’’2*t (i.?, i rre! 
w Cieszynie.

Nowe wydawnictwo. »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą uroją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10% X7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkaadra« w Cieszynia.

Kalendarz 3 
Dziedzictwa bł. ]m Sarkandra | 

na rok 1917 ■
wyszedł i jest do nabycia.

Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe ■ 
przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, E 

bogatą piękną treść i ładne illustracye. ■ 
Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. J| 
Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i S 
na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank). § 
Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. ■ 

Jana Sarkandra«, Cieszyn. ■

M ' w Cieszynie
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

IMF

z filią w Dziedzicach 
udziela pożyczek na hipotekę i weksle aa umiar­

kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich

Czeki pocztowe na 
żądanie.

Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchanka w Cieszynia. Odpowiedzialny redaktoři J. Pniafc.

^+:.^//3C

Czeki pocztowe na 
żądanie.



Gwiazdka Cieszyńska
P smo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena i pnasylh* poestową: 
całorocznie . . 9 R   (,
półrocznie .... 4 , 50 »
kwartalnie . . " 2 • 25 •

••1 PrzeiylU pocztowa): 
całorocznie 8 K   h
półrocznie ... 4 •   ■
kwartalnie .... 2 .   »

Numer pojedynczy 10 haL J^N**** Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na «kładzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatrr.ny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. ^rc. Karola Franc. Józefa (Stefanii). Jakób Reicbmana, ageneya d: lenników w Cie­
szynie: Mi rek Grfinield, trafik-, Saska Kępa. — W Boguminie (dworzec): Otto Mflller i Stanislaw Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy f uto, skład papierń.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi wa wtorek I piętek 
w Cieszynie.

Za ogłosMnia 
płaci się 20 halerzy od wierazs 
(rządka) drobnego, przy kilko 
ratowani umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek, 20. marca 1917. Nr. 23.

w Pamiętajmy o składkach aa „Opieka aad kształcąc? się młodzie»? katolicka Im. Won. Melchior úroMtoio“ w Ctosamte. *w

Car Mikołaj zrzekl się tronu; brat 
- jego Michał objął rządy.

Rząd prowizoryczny w Petrogradzie.
Petrograd, 14. marca. Petrogradzka Agen­

eya telegraficzna donosi: Ludność Petrogradu 
wskutek zupełnej oezordanizacyi gospodarczej 
i złego zaopatrzenia w żywność była rozgory­
czoną już od dłuższego czasu i szemrała prze­
ciw rządowi, który czyniła wyłącznie odpowie­
dzialnym za wszelkie cierpienia, jakie musiała 
znosić.

Rząd, przewidując niepokoje, 
wydał obszerne zarządzenia ce­
lem utrzymania porządku. Między 
innemi zarządził rozwiązanie Ra- 
d y pa ństwai Dumy. Ale Duma postanowi­
ła dnia 11. marca nie uczynić zadość cesarskie­
mu ukazowi, odbywać dalej posiedzenia i wy­
brała natychmiast komitet wykonawczy z 12 
r- jnków pod przewodnictwem prezydenta Ro- 
dziankt. Komitet ten uznał się za prowizoryczny 
rząd i wydał następującą odezwę:

»Wobec ciężkiego położenia i groźnych nie­
porządków, które zawdzięczamy polityce da­
wnego rządu, widzi się komitet wykonawczy 

'Zmuszony ująć w swe ręce publiczny porządek. 
W pełnej świadomości odpowiedzialności za po­
wzięte uchwały, wyraża komitet wykonawczy 
przekonanie, że ludność i wojsko będą mu w 
ciężkiem zadaniu pomagały przy utworzeniu 
nowego rządu, który zadość uczyni życzeniom 
ludu i posiada jego zaufanie.«

n.onitet wykonawczy opiera się na ludno-- 
ści słolicy, która t odniosła* bunt i na garnizonie 
Petrogradu, który w sile przeszło 33.000 żołnie­
rza połączył się w zupełności z powstańcami, 
û więzi' wszystkich ministrów i wtrącił ich do 
Więzienia.

Duma uznała gabinet za nieistniejący.
Dzisiaj, w trzecim dniu rewolucyi w stoli­

cy, w której porządek szybko po­
wraca, dzierży władzę komitet wy­
konawczy i wojsko, które Dumę po­
piera.

P osełEngelbardt, pułkownik w wiel­
kim sztabie generalnym, został przez ko­
mitet wykonawczy zamianowany 
komendantem Petersburga.

Wczoraj wieczorem w-stesował komitet 
wykonawczy odezwę do ludności, wejska, oer- 
sonalu kolejowego i banków z wezwaniem do 
ponownego podjęcia zw-^ufh zajęć.

Poseł Gronskij z nolecenia komitetu wyko­
nawczego objął prowizorycznie kierownictwo 
petrogradzkiej Agencyi telegraficznej.

Petrograd, 15. maren. Wnocy na ponîeJ-h- 
k m-hyio si«; lune posie’zAhï Dumy.

w poniedziałek rozmaite pul’ i ? vst~ 
-yś oąvuadcz.y.y, że zaię-iarzają stanąć po stru­

nie ludu. Kilku oficerów zabito. Inne pułki przy­
łączyły się również do ruchu. Zajęto główną 
kwaterę artyleryi; komendanta zabito. Zajęto 
też twierdzę piotropawłowską i otwarto wię­
zienie. Cytadela jest obecnie główną kwaterą sił 
zbrojnych rewolucyonistów.

Kiedy członkowie Dumy w poniedziałek ze­
brali się na posiedzenie, znaleźli reskrypt cara, 
w n^yśl którego posiedzenia Dumy zostają od­
roczone aż do terminu nie późniejszego, jak w 
połowie kwietnia. Przywódcy parlamentu po­
stanowili jednak, by Duma się nie rozeszła. Pre­
zydent Rodzianko zatelegrafował do cara, że 
położenie jest poważne, w stolicy panuje anar­
chia, rząd jest sparaliżowany, przywóz środków 
żywności i materyału opałowego jest zupełnie 
zdeorganizowany. Niezadowolenie wzrasta. Na 
ulicach w< jska strzelają do siebie. Jest konie- 
cznem, by natychmiast ktoś, posiadający zaufa­
nie kraju, otrzymał misyę utworzenia nowego 
gabinetu. Rodzianko przesłał równocześnie de­
peszę szefowi sztabu jen. Aleksiejewowi i na­
czelnym komendom na froncie i wezwał ich, by 
użyli swego wpływu u cara dla poparcia apelu 
Dumy.

)kuło godz. 1. po południu zjawiła się depu- 
tacya zrewoltowanego wojska w gmachu Dumy, 
by usłyszeć, jakie stanowisko zajmuje Duma. 
Prezydent Rodzianko zakomunikował deputacyi 
uchwałę przewódców stronnictw, oświadczającą 
się za zmianą rządu i podkreślił, że spokój i po­
rządek muszą być utrzymane. Duma wybrała 
komitet z 12 członków dla utrzymania porząd­
ku. Posto v, e skrajnej prawicy nie wzięli udziału 
w pi 'siedzeniu. O godz, 2. zjawiły się przed bu­
dynkiem Dumy nowe wojska, witane żywymi 
okrzykami. Rewolucyoniści zluzowali straż woj­
skową przed Dumą. Oficer straży został na uli­
cy zraniony. O godz. wpół do 6. uwięziono pre­
zydenta pierwszej Izby i dokonano rewizyi w 
mieszkaniu wielu ministrów. Prezydent mini­
strów ks. Golicyn telefonował, że ustępuje. W 
tym czasie rewolucyoniści opanowali znienawi­
dzone więzienie Kresty i wypuścili na wolność 
wszystkich więźniów politycznych. Uwolniono 
też wszystkie kobiety, znajdujące się w więzie­
niu śledczem. Główne biura tajnej pclicyi zni­
szczono, a całe archiwum, odnoszące się do osób 
politycznych i politycznych organizacyj, spa­
lono.

Wieczorem wszystkie wojska petrogradz- 
kie, zarówno lądowe jí k i żołnierze marynarki, 
oś-w iadczyli się po stronie ludu. Wojsk > z Kron­
sztadu przybyło do Petrogradu, by się przyłą­
czyć do ruchu. Towarzyszyło mu wielu ofice­
rów.

Nowy rząd rosyjski,
Petrograd, 16. marca. Doniesienie peters­

burskiej Agencyi telegraficznej Wydział wyko­
nawczy Rady państwa ogłasza następującą li­
stę nowego gabinetu narodowego:

Książę Lwów, prezydent związku ziemetw, 
mianowany został prezydentem ministrów i mi­
nistrem spraw wewnętrznych;

Miljukow, poseł petrogradzki, mini­
strem spraw zewnętrznych;

Kerenskij, poseł saratowski, miiustrem 
sprawiedliwości ;

U k r a s o w, wiceprezydent Rady państwa, 
ministrem komunikacyi;

Konowalow, poseł kostromski, mini­
strem handlu i przemysłu;

M a n u j ł o w, prof, uniwersytetu moskiew­
skiego, ministrem oświaty;

G u c z k o w, członek Rady państwa, były 
prezydent trzeciej Rady państwa, tudzież pre­
zydent połączonego wydziału zmobilizow anego 
przemysłu, ministrem wojny i tymczasowym mi­
nistrem marynarki;

Szyngarew, poseł petrogradzki, mini­
strem rolnictwa;

Tereszczenko, poseł kijowski, mini-: 
strem skarbu;

G o d n e w, poseł kazański, kontrolorem 
państwowym.

Odezwa do armii.
Amsterdam, 16. marca. Według doniesień 

Biura Reutera z Petrogradu z 14. marca, angiel­
ski i francuski poseł nawiązali rokowania z wy­
działem wykonawczym Dumy zaraz po jego 
ukonstytuc waniú się.

Rodzianko wystosował imieniem kumisyi 
wojskowej Dumy do wodzów marynarki i armii 
na wszystkich frontach manifest, w którym we­
zwał je do zachowania spokoju i prowadzeni- 
dalej walki przeciw wrogowi.

Komendanta wojskou ego, tudzież tysiąće’ 
żandarmów i urzędników policyi aresztowane? 
Politycznych więźniów uwolniono. Ukonstytuo­
wała się komisya wojskowa dla utrzymania po­
rządku przy pomocy wojska. W półtorej godzi­
ny po wybuchu rewolucyi przyłączyła się da 
niej Moskwa. Także Niżny^ Nowgorpd i Char­
kow zgłosiły swoje przystąpienie.

Przyłączenie się Moskwy, Kazania, Charkowa 
i Odessy,

FrankíuH, 16, marca. »Frankf. Zeitung« do­
nos’ z Sztokholmu: Zarządy miast Moskwy, Ka­
żenia, Charkowa i Odessy telegraficznie zgło­
siły przyłączenie się do komitetu wykonawczego 
w Petrogradzie i ukonstytuowały się jako komi­
tety dla wewnętrznego oswobodzenie RcsyL

Polityki wojenna nie ulegnie zmianie.
Londyn, 16. marca. Biuro Reutera dorosí' 

W zawiadomieniu Izby niższej o zrzeczeniu się 
tronu przez cara powiedział Bonnr Law:

Jest prawdziwą ulgą dla nas, że r”ch nie 
zmierza do uzyskania pokoju, lecz owszem zwra­
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ca się przeciw rządowi nie z powodu dalszego 
prowauzeftia wojny, lecz wszem z tego nowo- 
du, že nie prowadzi jej z taka skt tecznością i 
energią, jakiej lud oczekiwał. (Żywe oklaski.)

uiiar Law oświadczył następnie, że we­
dług nadeszłych d »niesień ofiary w życiu ludz- 
kiem nie są wielkie, a zmiana dokonana została 
stosunkowo spokojnie.

W. książę Mikołaj naczelnym wodzem,
Petrograd, 17. marca. Agencya petrogradz- 

ka donosi- Car oddał wielkiemu księciu Miko­
łajowi Mikołajewiczowi naczelną komendę nad 
armiami w polu.
Byli ministrowie w twierdzy petropawłowskiej.

Londyn, 17. marca. Biuro Reutera donosi z 
Petrcgradu: Ks, Golicyn, Goremykin i byiy ko- 
mendunt wojsk petrogradzkich, jckc też byli mi­
nistrowie i jenerałowie Suchomlinow, Belajew, 
Protopopow, Szczegłowitow, Maklakow i K«ir- 
łow internowani zostali w twierdzy petropa­
włowskiej.

Manifest cara.
Petrograd, 17. marca. Petrogradzka Agen­

cya telegraficzna ogłasza następujący manifest 
•cesarski:

My z Bożej łaski Mikołaj IL, cesarz Wszech 
Rosyi, car Polski, Wielki Książę Inflant i t. d., 
zawiadamiamy naszych wiernych poddanych jak 
następuje:

W dniach wielkiej walki przeciw żelaznemu 
nieprzyjaciele ah, który ud 3 lat stara się kraj 
nasz podbić, podobało się Bogu zesłać na Rosyę 
nowe doświadczenia. Wewnętrzne trudności 
grożą tajemniczem oddziałaniem na ostateczny 
wynik wojny. Przyszłość Rosyi, honor naszej 
armii, szczęście ludu i cala przyszłość naszej 
drogiej ojczyzny wymagają, by wojna za wszel ­
ką cenę prowadzoną była do zwycięskiego koń­
ca. Okrutny nieprzyjaciel czyni swe ostatnie 
wysiłki i chwila jest blizką, gdzie nasze dzielne 
wojska w zgodzie z naszymi sławnym sprzymie­
rzeńcami pokonają ostatecznie nieprzyjac:ela.

W tych dla życia rosyjskiego rozstrzygają­
cych dniach uważamy za obowiązek sumienia 
ułatwić ścisłe połączenie i organizacyę wszy­
stkich sił dla urzeczywistnienia szybkiego zwy- 
ci-’stwa. Pktego w porozumieniu z Dumą uznali­
śmy za dobre zrezygnować z korony państwa 
rosyjskiego, złożyć najwyższą władzę. Ponie­
waż nie eheemy się rozłączać z naszym ukocha­
nym synem, przenosimy nasze prawa dziedzi­
ctwa na brata naszego w. ks. Michała Aleksan­
drowicza, którego przy wstąpieniu na tron pań­
stwa rosyjskiego błogosławimy. Polecamy bratu 
naszemu parować w zupełnem porozumieniu z 
narodowymi zastępcami, utrzymać ustawodaw­
cze urządzenia i złożyć na nie w imien'u wiel­
ce ukochanej ojczyzny nienaruszalną przysięgę. 
Wzywamy wszystkich wiernych synów ojczy­
zny do spełnienia swych świętych obowiązków 
wobec niej, do słuchania cara w ciężkiej chwili 

narodowego doświadczeni^ j pomaganią mu > 
zastępcami ludu do obrania d. >f: szczęścia 
sławy dla rosyjskiego państwa. Niech Bóg strze­
że Rosyi!

Manifest nowego ca ja M:"íiala.
Kopenhagi», 18 marca. Biuro Reutera dono­

si z Petrugrad’i: Wielki książę Michał Aleksan­
drowicz wydał następującą

odezwę:
»Z woli brata mego nałożono ne mnie cięż­

kie zadanie przez oddanie mi tronu cesarskiego 
podczas wojny, w bezprzykładny sposób i wśród 
wewnętrznych niepokojów. Przejęty tą samą 
myślą, która napełnia cały lud, że dobro ojczy­
zny nadewszystko, postanowiłam najwyższą wła­
dzę tylko pud tym warunkierti przyiąć, że to 
wola ludu. Lud przez głosowanie sv-oich nrzed- 
stawicieli w drodze konstytuanty uchwalić mu­
si formę rządu, nową konstytucyę 
rosyjskiego państwa. Błagając Najwyż­
szego o błogosławieństwo, pozostawiam 
więc wszystkim rosyjskim obywa­
telom wolność poddania się rządo- 
w i, utworzonemu z inioyatywy Dumy i roz­
porządzającemu wszelką mocą po­
wagi aż do chwili, kiedy przez powszechne, 
bezpośrednie, równe i tajne głosowanie wybra­
na konstytuanta (zebranie na rodowe) wyrazi 
przez uchwałę swoją wolę cc do formy rządu.

Skrócenie îrontu na zachodzie; Bapaume i Peror.ne przez 
Niemców opuszczone.

Wadi w tunelach śniegowych.
Wiedeń, 15. marca. Urzędowo donoszą: 

Walka artyleryi znowu odżyła w poszczegól­
nych odcinkach frontu. Na naszym froncie na 
północ od A siego wtargnęły dziś rano oddziałv 
pułku piechoty nr. 27 przez tunele śniegowe do 
nieprzyjacielskich okopów na wschód od Mon­
te Forno, zniszczyły schronienia, zadały Wło­
chom poważne krw awe straty i zdobyły 2 ka­
rabiny maszynowe, oraz wzięły 22 alpini do 
niewoli.

Żywe walki na Krasi*.
Wiedeń, 16. marca. Urzędowo donoszą: 

Wczoraj wieczorem znajdował się obszar Co- 
stänlevicy v silnym ogniu działowym. Atak 
włoski, który potem nastąpił, zesi i odparty 
"rzed wymienioną miejscowością. W odcinku 
Krasu panowała żywa czynność lotn' :z»_

Na froncie tyrolskim ostrzeliwały daleko 
niosące dział. uieDťžyjacielsKÍe Arco i Ville 
Lagańna. ' ’

Wiedeń, 17. marca. Urzędowo donoszą: 
Nad Costabelła odzyskały wojska nasze straćo- 
ną 4, marca przedpozycyę, ujęły 3 oficerów i 34 
et] zelców dpejskich, tudzież zdobyły 2 karabiny 
maszynowe. *■* l-! - . <•• »

Wiedeń, 18. marca. Urzędowo donoszą. Na 
CostabeWa załamał si$ przrriwatak ’vlôski w 
naszym ogniu zaporowym.

Zast. szeta sztabu gen.* v. Höfer.

Vita tatro-Wüiler i Uv 
i tanut

Walki z Roeyanami na północ od Stanisławowa.
Wiedeń, 15. marca. Urzędowo donoszą: 

Front wojsk generał-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Prócz miejscami żywszej działalności arty- 
leiyi nieprzyjacielskiej nie było żadnych wa­
żniejszych yydarzeń.

Fi ont wojsk gen. marszałka poln. ks. Leo­
polda bawarskiego: Na północ od Stanisławo­

wa i na południe od Sołotwiny przyprowadziły 
nasze wojska szturmowe z udałych przejlsię- 
wzięć 106 jeńców, 6 karabinów maszynowych i 
jedną minierkę.

Wiedeń, 16. marca. Urzędowo donoszą: 
Niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 17. marca. Urzędowo donoszą: Na 
północ od przełęczy Oitos, na zachód od Soło­
twiny i na południowy zachód od Stanisławo­
wa odparto rosyjskie natarcia. W Karpatach le­
sistych skuteczna czynność patrolowa. Na pół­
noc od Dniestru, prz« znacznem zimnie, słaba 
czynność bojowa.

Wiedeń, 18. marca. Urzędowo donoszą: Nic 
do doniesienie.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Woju n UH
Położenie niezmienione.
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Wiedeń, 15. marca. Urzędowo donoszą: 
Nad Vojusą nie było żadnych szczególniejszych 
wydarzeń,

Wiedeń, 16. marca. Urzędowo donoszą: 
Nad jeziorami Ochryda i Presba walka działo­
wa i odosobnione nieprzyjacielskie natarcia, 
które unicestwiono.

Wiedeń, 17. marca. Urzędowo donoszą: Z 
Albanii niema nic do doniesienia.

Wiedeń 18. ma rca. Urzędowo donoszą: Nic 
do doniesienia.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

! ojna lliuec i M i Rumunio.
Pomyślne przedsięwzięcia wojsk szturmowych.

Berlin, 15. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Koło Witoniża nad Stochodem i koło Jamnicy 
na południe od Dniestru wojska szturmowe prze­
prowadziły przedsięwzięcia z pełnym skutkiem. 
Zabrano przeszło stu jeńców, oraz kilka kara­
binów maszynowych i minierek.

Berlin, 16. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Wobec nowych mrozów nic ważnego.

Berlin, 17. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Bez szczególnych wydarzeń,

Berlin, 18. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Żadnych działań bojowych o znaczeniu.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: LudendorfŁ

Ba wiiiKko-irâiiâÈ.
Ataki Francuzów w Szampanii.

Berlin, 15. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Przy deszczowem powietrzu ogień artyleryi w 
przeważnej części odcinków był nieznaczny.

V Szampanii francuskie ataki na stok pół­
nocno zachodu« wzgórza 185 na południe od 
Ripont nie rozwinęły się w naszym niszczącym 
ogniu # .

Ataki wywiadowcze w obszarze Sommy i 
na zachodnim brzegu Mozv, gdzie francuską 
straż połową na południe od Cumieres w jasny 
dzień nagłem uderzeniem zniesiono, przyniosły 
nam pewną liczbę jeńców,

Berlin, 16, marca. Naczelna kwatei- donosi; 
Nie było większych akcyi bojowych. W obsza­
rze Ancry, z obu stron Sommy, tudzież między 
Avre i Oise potyczki na przedpolach, w któ­
rych zabrano jeńców, 't akże koło Arras, w Ar­
gonach, na wschodnim brzegu Mozy, koło far­
my Chainbrette i w lesie Apremont, tudzież na 
północ od kanału Ren—Marna udało się naszym 
wojskom atakowym zabrać z niepi zyjacielskich 
rowów 4 oficerów, przeszło 50 żołnierzy i ki.ka 
karabinów maszynowych.

Berlin, 17. marca. Naczelna kwatera donosi'. 
Między kanałem La Bassee i Ancrą żywa czyn­
ność ogniowa. Na kilku miejscach odparto an­
gielskie oddziały wywiadowcze. Między Sailly 
i lasem St. Pierre Vaast usadowiły się angielskie, 
między Bevraygnes i Lassigny francuskie oddzia­
ły w rowach, które planowo opuściliśmy. Ni 
froncie Aisny operacye na przedpolach, które 
nam dały 35 jeńców.

W Szampanii chwilowo silniejszy ogień ar­
tyleryjski. Natarcie francuskiej kompanii na zar- 
chód od Tahure rozbiło się Między Mozą i Mo- 
zelą przyprowadziły nasze wojska ataków« na 
różnych miejscach jeńców z nieprzyjac it Iskich 
linii. Przy udałej wycieczce w pobliżu Mocelle, 
nad lotaryńską granicą, ujęto 80 Francuzów.

791185
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Naai lotnicy strącili 4 nieprzyjacielskie ba- 
>ony na uwięzi, które spadły w płomieniach.

Skrócenie frontu nn zachodzie; opuszczenie 
Bapaume i Peronne przez Niemców.

Berliu, 18. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Pomiędzy kanałem La Bassee i Scarpe była dzia­
łalność potyczkowa żywa. Koło Loos sprowa­
dziły nasze wojska szturmowe 18 jeńców z an­
gielskich linij. Po obu stronach Arras wdarły się 
nieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze w sile 
jednego batalionu do naszych stanowisk, przy- 
czem zostali odparci ogniem. Koło Roelincourt i 
Tilloy odparty został wtarguięty przeciwnik w 
walce z blizka i pozostawił pewną liczbę jeń- 
jów w naszych rękach. Pomiędzy Arras i Oisa 
obsadzili Anglicy i Francuzi w pasie terenowym 
opuszczonym przez nas planowo, nasze dawniej­
sze stanowiska i kilka miejscowości, między nie­
mi Bapaume, Peronne, Roye i Royon. Nasze od­
działy ubezpieczające zadały nieprzyjacielowi 
Znaczne straty i cofnęły się potem według roz­
kazu.

Na prawym brzegu Mozy zaczepiły w Sza­
rej godzinie porannej 2 francuskie kompanie zy­
skany przez nas d. 16. b. m. kawałek rowu na 
północ od Champerette Fe. Na wzgórzu C< m- 
bres i przy Moicey, na północ od St. Mihieli 
wtargnęły wojska szturmujące do frai icuskiego 
stanowiska i wróciły z jeńcami po 20 ludzi.

Od wybrzeża aż do Oise nastała wskutek 
czystego powietrza wzmożona działalność lotni­
cza. W walce powietrznej utracił nieprzyjaciel 
19 statków powietrznych, przez ogień ochron­
ny 3. Porucznik bar. Richthofen zestrzelił swego 
27. i 28. przeciwnika, porucznik B ddaïnus swe­
go 14. i 15. przeciwnika. Myśmy stracili 3 samo­
loty.

Pierwszy gen.-kwatermLtrz: Ludendorff.

WnjP3 u
Walki nad jezio: em Prespa i koło Monastyru.

Berlin, 15. marca. Naczelna kwatera donosi: 
So obu brzegach jeziora Prespa i na północ od 
Monastyru rzucik Francuzi znaczne siły do ata­
ku z podobném pełnem strat niepowodzeniem 
jak w dniach poprzednich. Między Czerną a je­
ziorem Dojran odparto mniejsze ataki innych 
wojsk koalicyi.

Berlin, 1*. marca. Naczelna kwatera donou: 
Znaczne siły francuskie atakowały w dzień wie­
lokrotnie nasze pozvcye na północny zachód i 
północ od Monastyru.

Na zacnód od Nizopolje wtargnął nieprzy­
jaciel na nieznaczne; szerokości do przedosta­
tniego rowu. Zresztą, atak, przygotowany gwał-
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Z Jasiowa.
(Bajki i nieb aj ki.)

• 1. Krepliki.
Biada wam wszystkim, coście w ostatki je­

dli krepliki. Za takie zbytki będziecie ostro ba­
dani, nawet przy pomocy psa; żołądki wasze 
będą wypompowane i zawartość ich zbadana i 
będziecie srogo ukarani za tak® niegodziwość. 
Oskarżeni bowiem jesteście do gminy, w liście 
bez podpisu i dano temu wiarę. U nas dużo lu- 
dzi, nawet lepszych i w cnoty bogatych, ma zwy­
czaj oczerniać w listach bez podpisu. Pierwszy 
będzie badany pan z oczkami, bo on chleba ni- 
Jdy nie jada, ale tylko buchty z najlepszej mąki 
i na jajkach. Ani w Paryżu nie zrobią z owsa 
ryżu, ale u nas mają sekret, jak z jęczn enii zroT 
bić nulkę przeniczną.

2. Targ na rynku.
Skarżą się ludzie w miastach, że ludzie ze 

wsi nie noszą masła na targ. Jedyny wyjątek, to 
Jasiów, bo tu radość panuje z tego powc. u. 
Dziwna rzecz, ale prawdziwa! Czy mają tak 
wielkie zapasy? Gdzietaml Ale ludziska nie 
mieli z nich pożytku, chyba kilka paniczek w 
kłobukach. — »Okropność jest, jak lwa kto zbu­
dzi, Okropna rzecz, jak piwo skiśnie, Lecz naj- 
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łownym ogniem, rozbił się o doskonałą postawę 
załogi rowów i o skuteczny ogień obronny arty- 
leryi. Między jeziorami Óchryda i Presba ró- 
wiiież odparto natarcia Francuzów, które na­
stąpiły po silnym ogniu.

Berlin, 17. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Na północ od Monastyru toczą się nowe walki. 
Na wschód od jeziora Doiran obsadził angielski 
batalion dworzec kolejowy Perroj, leżący przed 
paszemi ł niami zabezpieczającemi.

Berlin, 18. marca. Silniejsze natarcia Fran­
cuzów między Ochrydą a jeziorsm Prespa zo­
stały odparte. Ciężka walka o wzgórza na pół­
noc od Monastyru nie przyniosła przeciwnikowi 
żadnego znacznego powodzenia. Panujące wzgó­
rza, na które także w nocy daremnie nacierano, 
znajdują się w naszem ręku.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff

'lllüä MiViug-IIHiäi.
Pomyślny napad Zenpelinów na Londyn.

Berlin, 18. marca. Biuro Wolffa donosi: W 
nocy na 17. b. m. eskadra marynarskich statków 
powietrznych mimo gwałtownej obrony przez 
nieprzyjacielskich lotników i ognia działowego 
cbrzuc’ła w półgodi innym napadzie Londyn i 
wschodnie hrabstwa Anglii ze skutkiem bomba­
mi. Statki powietrzne wróciły cało, z wyjątkiem 
jednego, który — według francuskiego donierie- 
nia — został strącony przy Compiegne, na pół­
noc od Paryża, z wysokości 3500 m przez ogień 
francuskich dział obronnych.

Szef sztabu admiralicyi marynarki.

Z„ost.zcua walka.
Berlin, 15. marca. Szef sztabu admiralicyi 

marynarki ogłasza: Nasze łodzie podwodne za­
topiły 17 parowców, 2 żaglowce i trzy parowce 
rybackie o ogólnej pojemności 48.150 ton reje­
strowych brutto.

Jedna z łodzi podwodnych zniszczyła nie­
przyjacielski krążownik o trzech kominach i 
okręt »Qu. 27«, urządzony specyalnie jako pu­
łapka na łodzie podwodne. Z tego ostatniego 
okrętu wzięto do niewoli porucznika, drugiego 
oficera i 4 marynarzy, z tych jednego ciężko 
ra omego.

Zerwanie Chin z Niemcami
Paryż, 17. marca. Agencya Havasa donosi z 

Pekinu: Minister spraw zagranicznych zawiado­
mił posłów koalicyi, że rząd doręczył 
paszporty niemieckiemu ambasa- 
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dorowi i personalowi ambasady, ja­
ko też konsulom niemieckim.

Wyrzeczenie się Śląski Cieszyńskiego.
Ważną wiadomość, odnoszącą się do Ślą­

ska Cieszyńskiego, podaje »Codzienny Kuryfc» 
lllustrowany«, cytując następuiący komunikat 
»Biuletynu« warszawskiego:

Ost »tni »Biuletyn« donosi:
»W pc litycznych kołach Galicyi jest rozpc- 

wszechr.iane w sposób dość stanowczy mniema­
nie, że prof. Jaworski i Leo zobowiązali się wo­
bec rządu austryackiego nie wysuwać sprawy 
Śląska Cieszyńskiego przy przeprowadzaniu 
sprawy wyodrębnienia Galicyi.«

Na raz;e powtarzamy tylko wiadomość tę 
bez komentarzy. Domagamy się jednak od po­
słów naszych, aby zasiągnęl* raz autentycznych 
wiadomości co do tej tak ważnej dla nas kwe- 
styi i podali ją do wiadomości publicznej.
■■iBBJUTI■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»■■■■■

,£I5AFLUID
uśmierza

boleści.

Fellera dobroczynnie działający, ożywiający fluid 
z esencyi roślin z mar<cą

Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 6 K. Aptekarz E. V. 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kropcy.i). Przeszło 100.00S 

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (IH-a)
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•

Z Cieszyna i okolicy.
Wiadomości z duchowieństwa. W ponie­

działek, dnia 19. b. m. rano, zmarł nagle na udar 
ks.-b. komisarz, ks. PiotrMoroń, prałat, ka­
nonik, dziekan i proboszcz w Istebnej. R. i p. 
Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 22. b. 
m. o godz. 10. rano w Istebnej.

Ślub. W sobotę odbył się ślub p. Jana 
Niedoby, weteiynarza z Nawsia, pełniącego obe­
cnie służbę wojskową, z p, Elwiną Buchtowną, 
córką kier, szkoły w Pogwizdowie. Szczęść Bo­
że młodej parze!

Poległ na polu chwały. Dnia 6. marca padł, 
przeszyty kulą szrapnelową, ś. p. Franc z<>' c 
Branny, chorąży w jednym z pułków piechoty 
na Wołyniu, syn poważanego rolnika p. Brann- 
go w Dolnym Żukowie.

strasz: » sza, jak moc lud; i — We wtorek się 
na masło ciśnie.« — Tak poetki opisują nasz 
targ, bo tak się babki cisnęły do kosza po ma­
sło, a krzyku opisać nie jest nikt w stanie.

Razu jednego zwaliła się ława, babie po­
tłukli jajka, a jedna paniczka trzasła tłustą gę­
bą do masła.

schody i chodnik, przed ratuszem pełne są ki 
biet po kartki na mąkę, bo u nas trzeba 2 kartek 
na mąkę, jednej drukowanej, a drugiej pisane) 
przez p. burmistrza. Porządek z i imi robi poli- 
cyant, lecz czasem one z nim zrobią porządi» 
choć z niego chłop setny.

Baby też mają temperament, jak widzą, ża 
bocznemi drzwiami wpuszcza się paniczki, a uf 
baby czekajcie- od rana do południa.

Nawet jednego czasu jak wiatr szło hasto, 
aby się przestroić, bo wtedy dostmą masła i jaj 
od tych panów, jat będą paniczkami.

Modystka się całemi nocami zapracowywa­
ła nad kapeluszami. Wydano dużo pieniędzy 
na nowe szaty, lecz sposób ten nie pomógł i 
znów wróciły do dawnych szat i są babami i one 
to cieszą się, że wszyscy, i one i paniczki, są 
jednakowo teraz obdzielone, bo teraz baby ze 
wsi wcale nie przynoszą, obrażone za zniewagi.

3. Na ratuszu.
Nie udał sie fortel z kapeluszami, ani uży- 

rać się już nie potrzebuje polieyant na rynku, 
za to nieszczęśliwy jest czasem między niewia­
stami przv ratuszu. Wielka sień ratuszowa, 

4. Oświetlenie Jasiowa.
Nowego rodzaju oświetlenie ulic w Jasio­

wie: Niema nafty, ani gazu, ani elektryki, ciem­
no na ulicach, bo i miesiączek coraz różniej 
wstaje i coraz bledszy jest. Pomagamy sobie ina­
czej, bo myśmy w Jasiowie praktyczni ludzie. 
Uderzamy na ciemnych ulicach o słupy i mury 
a zaraz sypią się nam snopy światła z oczu i ja­
sno nam, niczem przv elektrycznem śv ieBe w 
Nawsiu. Zapraszamy wszystkich do wypróbo­
wania tego nowego rodzaju oświetlenia.

D^^A
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Czas letni w AustryŁ Rozporządzenie ca­
łego gabinetu, które dzisiaj ukazało się w »Dzien­
niku ustaw państwa«, ustanawia czas le­
tni począwszy od 16. kwietnia 1917 
aż do 17. września 1917.

Zmarzłe ziemniaki. (Pouczenie urzę­
dowe dla gmin i zarządów dóbr.) Na­
leży się obawiać, że trwały i silny mróz teraź­
niejszej zimy przedarł się nawet do starannie za­
opatrzonych kopców i że część ziemniaków 
zmarzła. Celem stosownego zużytkowania po- 
marzłych ziemniaków, których razem będzie 
bardzo dużo, należy z nadejściem łagodniejszej 
pogody wszystkie kopce pootwierać i ziemniaki 
starannie przebrać. Ilość pomarzłych ziemnia­
ków powinien zarząd dóbr natychmiast komi- 
syonaryuszowi wojennego zakładu obrotu zbo­
żem (roln. spółka zakupna i sprzedaży w Cie­
szynie) do zakupna zaofiarować, a równocześnie 
• tern Starostwo uwiadomić. Przełożeństwa 
gminne powinny wezwać ludność do przebiera­
nia pomarzł”ch ziemniaków, a o każdej zgłoszo­
nej ilości takowych ziemniaków Starostwu do­
nosić. Pomarzłe ziemniaki użyte będą w pierw­
szym rzędzie do wyrobu skrobiu, względnie nie­
zdatne do tego ziemniaki do wyrobów suchych.

Żaby i ślimaki jako karma dla świń. Cen­
trala dla karm bydlęcych we Wiedniu podaje 
myśl, aby żaby i ślimaki chwytać i używać po­
siekanych i zmieszanych z inną karmą jako kar­
my dla świń. Rolnik śląski z niedowierzaniem 
się do tej rady odnosi i słusznie. Świnie bowiem, 
zasmakowawszy w mięsie, zaczęłyby zjadać 
prosięta i drób około domu. Wiadomą jest rze­
czą, że one szybko przyzwyczajają się do tego.

Chaos w cenach ziemniaków. W Jabłonko­
wie przed sądem stawała Zuzanna Juroszek z 
Milikowa, oskarżona, że sprzedawała ziemniaki 
po 16 K za 1 ctr. metr., zamiast za 9 K według 
wyznaczonej ceny. Sędzia p. Tereba uwolnił 
oskarżoną z tern uzasadnieniem, że w cenach 
za ziemniaki panuje chaos, że nawet krajowa ko- 
misya dla dozoru cen uznaje cenę 16 K za 1 ctr. 
metr, za niewygórowaną, że nawet c. k. sąd w 
Jabłonkowie płacił po 16 K za ziemniaki dla 
aresztantów i to za zezwoleniem wyższej instan- 
cyi, że gmina Jabłonków sprzedawała też po tej 
cenie ziemniaki. Tak orzekł sąd w Jabłonkowie, 
lecz innego zdania był sąd w Cieszynie i. zasą­
dził oskarżoną na 3 dni aresztu. Orzekł też za­
razem, że w cenie 9 K w zupełności są uwzglę­
dnione wszelkie koszta.

Rozdział nafty. Komornik czy gospodarz 
otrzymuje jednakową ilość nafty, t. j. pół litra, 
choć gospodarz ma więcej izb i miejsc w swym 
domu do oświetlania podczas pracy domowej. 
Rzemieślnik^ lub kupiec otrzymuje znacznie 
więcej nafty, nawet 10 litrów z powodu swego 

.warsztatu lub sklepu, choć sklepy obecnie wcze­
śniej się zamyka, a w i im lub we warsztacie po 
jednej zazwyczaj lampie sie świeci. Nie mówi się 
tu o warsztatach lub sklepach we większych 
miastach, bo tam jest inne oświetlenie, ale ma 
się na myśli wsie i małe miasta. Jako warsztaty 
i sklepy należy traktować domy gospodarzy. 
Po wsiach różne urzędy, n. p. sekretarstwo, szko­
ła, kasa, kaity na żywność są bardzo często w 
jednych i tych samych rękach, a każdy urząd 
pobiera większą ilość’ nafty i zdarza się, że ty­
tułem tych urzędów ta sama osoba bięrze nafty 
od 10—20 litrów i rozdziela swym krewnym, a 
ludności potem bn kuje. Faktami można służyć. 
Urzędy zaś parafialne, nawet we większych pa­
rafiach, nie chce się uznać za urzędy i wyzna­
cza się też tylko pół litra nafty, Wypad» aktów 
nie załatwiać w kancelaryach parafialnych. 
Przeto domagać się swego. Prosi się też c. k. 
wyższe władze o uregulowanie dokładniejsze 
rozdziału.

Smoczki dla małych dzieci. Niemowlęta też 
muszą zaznać skutków wojny, potrzebują też 
kartek, legitymacyj, metryk, jeśli chcą mieć 
smoczek w ustach. Według rozporządzenia mi- 
nisterya’nego mogą jedynie apteki sprzedawać 
smoczki, czyli ctimliki, tylko dla dzieci niżej 1 
rr|-’- lecz za okazaniem wyciągu z metryki. Dla 
jrdt go dziecka wolno wydać tylko jeden smo­
czek, a w razie powtórnego nabywania ma być 
zwrócony pierwszy zużyty.

Zfnn. W środę ub. tygodnia zmarł w Cie­
szynie majster krawiecki Franciszek Pumperla 
w 75, roku swego życia. Zmarły był w mieście 
ogólnie znany i łubiany z powodu swej uprzej­
mości i usłużności. Był długoletnim członkiem 
ochotniczej straży pożarnej. Pogrzeb odbył się 
w piątek po południu przy licznym udz:ale.

Wydawca: Ks. Józef LobÓzIb w Cieszyal
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Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz ,1 S«ickanka w Cieszynie Odnowiadriala« reóakter- J. Patat

Czeki pocztowe ut, 
Żądanie.

Listy polecone do Albanii. Od 15. marca 
1917 można nadawać prywatne listy polecone 
do Albanii pod tymi samymi warunkami, jak do 
obszarów austro-węgiersnich w Polsce i Serbii. 
Na razie przyjmują i wydają przesyłki te etapo­
we urzędy pocztowe Alessio (Lesz), Durazzo 
(Durez), Dzuri, Elbassan, Skutari (Szkodra), 
Tyrana.

Poczta w Albanii i Czarnogórze. W Albanii 
i Czarnogórze otwarto dla użytku ogólnego c. i
k. etapowe urzędy pocztowe Puka i Andrijewi- 
ca. Wysyłać można tamże kartki pocztowe, listy, 
druki (czasopisma) i wzorki towarów. Urzęda 
te wykonują czynności jako połowę, dla przy­
dzielonych doń wojsk, komend, władz i zakła­
dów.

Z Ropicy. (Kradzieże kur.) Przed kil­
ku dniami skradziono tu chałunnicy Zuz. Jos'ek 
z chlewka 8 kur wartości 80 K. W Trzvcieżu 
skradziono również z chlewa kury chałupnicy 
Joannie Rybka. Złodzieja dotychczas nie wy­
śledzono, lecz żandarmerya stwierdziła, że w 
ostatnim czasie kręcił się w okolicy znany włó­
częga, którego podejrzywają mocno o powyższe 
kradzieże.

wybór czasopism.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa blog. 
Jana Sarkandra«:

Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rndolł Tománek, profesor.
Wydmie Í1 rozszerzone.

Cena 1 egz. bross. 78 k. z przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10% X7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości Zawiera roz­
myślenia, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znaną.
Zamówieni: adresnwać do »Dziedzictwa blog. Jnna 

Sarknndrn« w Cieszynie.

Praktyczne 

tabele procentowe 
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolna 
stopą procentową ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
•Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie

I Kalendarz
I Dziedzictwa dl. lana Sarkandra
1 na rok 1917'
■ wyszedł i jest do nabycia.
■ Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe 
! przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe,
■ bogatą piękną treść i ładne illustracye.
2 Cena 1 egz. 74 h, z przesyłką poczt. 80 h.
2 Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa* i
2 na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank).
2 Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. 

Jana Sarkandra«, Cieszyn.

Karola flllnocha
kawiarnia narodowa

Tel. nr. .180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180.
Dobrze wentylowane lokale. 
Bogaty

Piwo pilzneńskie i cieszyńskie, piwo sesarskio.
Bogoty skład win butelkowych i wyszynkowych.

ZIMNY 1 CIEPŁY BUFET.
O liczne odwiedzanie uprasza

KAROL ALLNOCH, kawiara.

kr pocztowe ott 
żądanie

Rozmaitości.
Zdrowie ludzkie w czasie wojny. Wiedeń­

ski sąd handlowy wydał niedawno wyrok, w 
którym zaznaczono, że zdrowie ludzkie w cza­
sie wojny znacznie spadło w cenie. Przedmio­
tem rozprawy przed tym sądem było odszko­
dowanie za nieszczęśliwy wypadek przy zde­
rzeniu się dwóch pociągów tramwajowych w 
Wiedniu. Poszkodowany żądał tytułem odszko­
dowania, za koszta leczenia, za utratę zarobku i 
ból kwoty 15.000 K. Sąd atoli orzekł, że 4000 K 
będzie dostatecznem odszkodowaniem i dodał, 
że w czasach, gdy tyle cierpią żołnierze za oj­
czyznę, odszkodowanie za nieszczęśliwe wy­
padki musi się niżej szacować.

Szynka za 800 marek. W Szlezwiku przy­
darza się, że zjeżdżają tam samochodami różni 
panowie z Hamburga i Kielu i kupują od wie­
śniaków produkty za bajeczne ceny. Niedawno 
zdarzyło się, że pewna wieśniaczka trzymaną dla 
męża 42-funtową szynkę sprzedała takiemu je­
gomościowi za 800 marek.

Wina, że dziecko lub cierpiący bez pomocy więdnle, 
jest tak wielka, że ją nie wziąłby nikt na swoje sumie­
nie. Wątłym, wychudniałym i chorowitym dzieciom przy­
nosi Fellera prawdziwy dorszowy tran w ą- 
trobiany szybką ulgą, wzmocnienie, zysk na wadze i 
odporność na wszelkie choroby. Niedokrewne, skrofuli­
czne i gruczołami dotknięte dzieci i dorośli bardzo chęt­
nie go uż ywają, ponieważ żadnego smaku i zapachu nie 
ma. Karmiącym matkom przysparza mleka i świeżych sił. 
Pierwszorzędni lekarze oświadczają, że czystemu, ale rze­
czywiście prawdziwemu tranowi wątrobianemu najlepszej 
jakości, jak jest ten, należy pierwszeństwo dać przed 
wtrelkiemi mieszaninami i emulsyami, ponieważ w ka­
żdym razie więcej skutkujących składników posiada. Ce­
ny pokojowe: 2 flaszki za 5 K franko wysyła aptekarz E. 
V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya).

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa** na Starym Targu nr. 4 
■»»««MsaMmBBmfc * fgKgą w Dziedzicach 

Lj 'lóziela potyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
■ płaci od nich

Nakładem »Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra« 
wyszła aktualna broszura p. t.:

Co poMieo M wiadziei o orużlicyi
Napisał Dr. Wacław Olszak, lekarz w Karwinę),.

Cieszyn 1915. t
Cena 1 egz. 50 h, z przesyłką 55 h; przy więk­

szych zamówieniach rabąt.
Broszurkę tę powinien nabyć każdy, by siebie 

i swoich uchronić od zabójczej grlizii-., 
Zamówienia należy adresować:

»Dziedzictwo bl. Jana Serkandrs- (ks. Tom"” 
w Cieszynie.



Gwiazdka cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom poiitycz-iym, nauce, przemysłowi i zabawie.

C«»» z pruaylk, foc tową> 
, aloroc«:ni«i . . . » K — h
półroczni« .... 4 » 50 .
kwarta!»« . . . . 2 » 25 »

Bm prsMyłU |ocatt>waji 
oałorocznie . . . | K — h
półroczni« .... 4 » — »
kwartalni« .... 2 > — >

Numer poj.dynczy 10 haL ZNř" Numer pojedynczy 10 hat
Numera pojedyncza ma na «kładzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; kaię- 
farnia »Stell«« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jekób Reichmann, afeneya dzienników w Ci«- 
czynie; Marek Grfiafeld, trafika, Saaka Kępa. — W i £ umíní« (dworzec): Otto Millier i Stanisław Ra- 

lowakL — W Bielska: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcji f Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr, 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piętek 
w Cieszynie.

Zn ogłoszenia
płaci cię 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko« 
razowem umieszczeniu znaczni« 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, piątek, 23. marca 1917.

w Pamljlaiw o składkach na „OM nad ksitalM sig biIîiîzîm katolicka im. Moi Melchiora

Przewrót w Rosy i. 11
Program nowego rządu,

Kopenhaga, 19. marca. Petrogradzka Agen- 
ęyya telegraficzna donosi: Rosyjski rząd wysto- 
ował następujący telegram do swych zastęp­

ców za granicą, podpisany przez Miljukowa:
»Przez petrogradzką Agencyę telegraficzną 

zawiadomiony już Pan został o wydarzeniach 
< ;tatnich i upadku starego rządu rosyjskiego, 
który upadł przez niedbalstwo, .nadużycia i ka­
rygodne lekceważenie oburzenia ludu. ?dno- 
myśiność nienawiści, wywołanej wśród wszy­
stkich zdrowych żywiołów narodu przeciw zde­
prawowanemu porządkowi rzeczy ułatwiła i 
skróciła znacznie przesilenie.

Ponieważ wszystkie te żywioły z podziwie- 
jsJa godnym zapałem skupiły się pod sztanda­
rem rewolucyi a armia udzieliła im szybkiej i 
skutecznej pomocy, ruch narodowy po upływie 
zaledwie 8 dni odniósł decydujące zwycięstwo. 
Ta szybkość przeprowadzenia umożliwiła na 
szczęście stosunkowe ograniczenie liczby ofiar, 
.to w rocznikach przewrotu o podobnej donio­
słości i wagi jest niesłychantm.

Aktem datowanym w Pskowie z dnia 15. 
snarca zrezygnował cesarz Mikołaj za siebie i 
kB następcę tronu w. ks. Aleksego Mikołajewi- 
cza z tronu na korzyść w, ks. Michała Aleksan­
drowicza. Po doniesieniu odnośnem, jakie mu o 
tym akcie uczyniono, zrezygnował w. ks. Michał 
Aleksandrowicz aktem datowanym w Petro- 

radzie 16. marca ze swojej strony z objęcia naj­
wyższej władzy aż do chwili, gdy się utworzy 
konstytuanta i na podstawie powszechnego pra­
wa głosowania ustali formę rządu i nowej kon­
stytucji dla Rosja. W akcie tym wezwał w. ks. 
Michał Aleksandrowicz rosyjskich obywateli 
do podporządkowania się aż do ostatecznego 
•głośzenia woli narodowej autorytetowi prowi­
zorycznego rządu, który z inieyatywy Dumy zo- 
Jtal utworzony i posiada wszelką władzę.

Skład rządu prowizorycznego i jego polity­
czny program został ogłoszony i przesłany za 
granicę.

Rząd, który obejmuje władzę w chwili naj­
cięższego wewnętrznego i zewnętrznego przesi­
lenia, jakie kiedykolwiek Rosya w czasie swej 
historyi przechodziła, jest zupełnie świadomy 
niesłychanej odpowiedzialności, jaka mu przy­
pada. Będzie się starał przedewszystkiem. zara­
dzić gniotącym błędom, jakie mu pozostawiła

E
rzeszłość celem zapewnienia krajowi porząd- 
u i spokoju i wreszcie przygotuje potrzebne 
warunki, by wola samodzielnego narodu mogła 
się w -lno o przyszłym losie wyrazić. Na polu 
polityki zewnętrznej będzie gabinet przestrze­
gał międzynarodowych zobowiązań, jakie prze­
jął upadły rząd i będzie szanował słów Rosyi. 
Będziemy troskliwie pilnowali stosunków, jakie 
nas wiążą z innymi zapi zyinźnionymi i sprzymie­
rzonymi narodami i ufamy, że stosunki te jeszcze 

będą szczersze i trwalsze pod nowym rządem w 
Rosyi, który będzie się kierował demokraty- 
cznemi zasadami poszanowania winnego wielkim 
i małym ludom, wolności i jej rozwoju i dobrego 
porozumienia między narodami.

Rosja nie chciała wo!ny, która od lat trzech 
świat kąpie w krwi. Jako ofiara przemyślanego 
i długą ręką przygotowanego ataku będzie Ro­
sya kontynuowała jak dawniej walkę przeciw 
zdobywczym chęciom rasv rabusiów, która wy­
imaginowała sobie, że może narzucić swoim są­
siadom nieznośną hegemonię i w Europie 20. 
štulec..» zaprowadzić władzę pruskiego military- 
zmu. Wierna układom, jakie ją nierozerwalnie 
łączą ze sławnymi sprzymierzeńcami, Rosya jest 
wraz z nimi zdecydowana zapewnić światu za 
wszelką cenę erę pokoju ludowego, na zasadach 
stałej narodowej organizacyi, która gwarantuje 
poszanowanie praw i słuszności. Rosya po stro­
nie sprzymierzeńców będzie zwalczała wspólne­
go wroga aż do końca, bez przerwy i bez osła­
bienia. Rząd, do którego należę, użyje całej ener- 
g-. do przygotowania zwycięstwa i będzie się 
starał jak najszybciej zaradzić błędom przeszło­
ści, które dotąd paraliżowały rzutkość i duch 
ofiarny rosyjskiego ludu.

Błędne koło.
Kolonia, 19. marca. Według »Köln. Ztg.« 

zapewniają w ostatnich depeszach, które nade­
szły z Petrogradu do Kopenhagi, że przewrót w 
Rosyi nie pójdzie tak gładko, jak to w Anglii 
przypuszczają. Car przez wymuszone zrzecze­
nie się nie powiedział jeszcze ostatniego słowa. 
W. ks. Michał, wydając manifest o głosowaniu 
ludowem, działał prawdopodobnie zupełnie w 
porozumieniu z carem, chcąc w ten sposób obe­
cny stan przeciągnąć, ażeby rodzina carska zy­
skała na czasie. W każdym razie Rosyę czekają 
jeszcze ciężkie walki wewnętrzne.

Krwawe demonstracje w FinlandyL
Sztokholm, 20. marca. »Stkh. Tidningend 

podaje wiadomość dziennika finlandzkiego 
»Kalku«, że w piątek w Helsingforsie miały miej­
sce krwawe wojskowe demonstracye. Obecni« 
miasto jest w ręku wojska. W sobotę w połu­
dnie rozstrzelano tam admirała Scepona. Żoł­
nierze rozdawali na ulicach czerwone chorą­
giewki i rozstrzelali oficerów, którzy nie chcielł 
ich przyjąć. Tak na jednym okręcie pancernyiń 
w pircie miasta zastrzelono 14 oficerów.

W Wyborgu w piątek uwięziono guberna­
tora Pfalera, komendanta Petrowa i generałg 
Bringena. Przeważna liczba gubernatorów fin­
landzkich wręczyła prośbę o dymisję.

Od soboty trzy komisye, wysłane przez no­
wy rząd, objeżdżają Finlandyę i wszędzie usu­
wają żandarmeryę. W miejsce byłego generał- 
guberntora Seyaa mianowano rosyjskiego sena­
tora Lipskiego, zaś drugim przewodniczącym 
senatu zamianowany został admirał Virenius. 
Przedstawiciel petrogradzkiej Agencyi telegra­
ficznej w Sztokholmie otrzymał od Agencyi te­
legram, wzywający go, by na przyszłość w swy< 
sprawozdaniach nie krępował się żadnymi 
względami na postanowienia cenzury.

Zami cb samobójczy carowej.
Haga, 19. marca. »Associated Press« donosi 

z Petrogradu: Gdy carowa dowiedziała się o ab­
dykacji cara, wykonała zamach samobójczy; 
któremu jednak przeszkodzono.

Dotychczasowe ofiary rewolucji.
Kopenhaga, 19. marca. Z Haparandy dono­

szą, że według dotychczasowych wiadomości w 
czasie rewolucyi w Petrogradzie zabita około 
3000 osób i również tyle raniono.

Uwięzienie cara i carowej.
Londyn, 21. marca. Biuro Reutera d-nosi z 

Petrogradu: Rząd zarządził, że były car « jego 
małżonka mają być uważani za jeńców i prze­
wiezieni do Carskiego Sioła. Generał Aleksieiew 
odda nosłom, którym powierzono straż, oddział 
wojska do rozporządzenia.

IMa aostmMoska.
żywe walki.

Wiedeń, 19. marca. Urzędowo donoszą: 
Na froncie Pobrzeża żywa działalność lotnicza 
i chwilami żywy ogień działowy.

W dolinie Adygi obrzucił nieprzyjacielski 
okręt powietrzny bombami kilka miejscowości

Na południe od przełęczy Stilfskiej jeden z 
naszych alpejskich oddziałów zdobył dominu­
jący szczyt skalny Wysoki Schneid.

Wiedeń, 20. marca. Urzędowo donoszą: 
Na froncie doliny Fleim znacznie wzmożona, 
zresztą tylko zwykła czynność artyleryjska.

Tryest był znowu celelń nieprzyjacielskich 
bomb 1< tniczych.

Wiedeń, 21. marca. Urzędowo donoszą: 
Bez ważniejszych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna. . . . . . . . .  z Rosya
I Fonio.

Nic nowego.
Wiedeń, 19. marca. Urzędowo donoszą: 

Niema nic do doniesienia.
Wiedeń, 20. marca. Urzędowo donoszą: 

W Karpatach lesistych, na zachód od Łucka i 
nad Stochodem zwycięskie operacye na przed­
polach. Zresztą ric ważnego.

04182771
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Wiedeń, 21. marca. Urzędowo donoszą: 
Bez ważniejszych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu gen.: ▼. Höfer.

Walki między jeziorami Ochrida i Prespa.
Wiedeń, 19. marca. Urzędowo donoszą: 

Między jeziorami Ochrida i Prespa zaatakowali 
Francuzi ponownie nadaremnie.

Wiedeń, 20. marca. Urzędowo donoszą: 
Na północ od Tepoleni, nad Vojusą, zniosły na­
sze oddziały wywiadowcze nieprzyjacielską 
bandę. Na wschód od jeziora Ochryda odparto 
znowu silne francuskie ataki.

Wiedeń, 21. marca. Urzędowo donoszą: 
Bez ważniejszych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu gen.' v. Höfer.

i Arras była chwilowo żywsza walka działowa. 
Na lewym brzegu Mozy skierowali Francuzi po 
południu i w nocy gwałtowne ataki przeciw zy­
skanym przez nas 18. b. m. pozycyom. Zostali 
wszędzie odparci. Koło wzgórza 304 rzuciła się 
z własnego popędu jedna z naszych kompanii 
za cofającym się nieprzyjacielem i wydarła mu 
dalszy kawałek rowu szerokości 200 m, którego 
załogę 25 ludzi ujęto. W szybko poprowadzo­
nym ataku tuż na południe od kanału Ren—Ro­
dan, wpadło w nasze ręce 20 Francuzów. W 
walce powietrznej zestrzeliliśmy 13, z dział 
obronnych 2 nieprzyjacielskie samoloty.

Berlin, 21. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Przy deszczu i zawiejach śnieżnych nieznaczna 
czynność potyczkowa. Między Arras i Berlin- 
court, na północny wschód od Ham i na północ 
od Soisson zmusiły nasze zabezpieczenia poje­
dyncze mieszane oddziały przeciwnika do obfi­
tego w straty odwrotu.

Na prawym brzegu Mozy rozbiły się dzisiaj 
rano dwa natarcia Francuzów przy îesie Fosse.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorfi

lins Mc i Rosyg i RuihId.
Nie było wydarzeń.

Berlin, 19. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Berlin, 20. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii gen. marszałka polnego ks. Leopol­
da bawarskiego: W kilku odcinkach żywsza 
działalność potyczkowa, niż w dniach poprze­
dnich. Z podjazdów nad Berezyną i Stochodem 
przyprowadziły nasze oddziały wywiadowcze 
25 jeńców rosyjskich.

Berlin, 21. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Potyczki na przedpolach bez znaczenia.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorfi.

Wojna BeWanka.
Żywa działalność bojowa na froncie Artois i nad 

Mozą.
Berlin, 19. marca. Naczelna kwatera donosi: 

W ostatnich dniach opróżniliśmy planowo skra­
wek ziemi między okolicą Arras i Aisne. Od 
dawna przygotowane strategiczne ruchy zostały 
przeprowadzone bez przeszkody ze strony nie­
przyjaciela, który tylko zwolna się za nami po­
suwał. Zabezpieczenia z powodu ostrożnego i 
skutecznego zachowania się nie pozwoliły spo- 
strzedz opuszczania pozycyj przez wojsko. W 
porzuconym terenie zniszczono pożyteczne dla 
nieprzyjaciela urządzenia ruchu. Część ludności 
pozostawiono po zaopatrzeniu jej w zapasy ży­
wności na pięć dni.

Wczoraj była żywa działalność bojowa w 
pobliżu wybrzeży, na froncie Artois i na obu 
brzegach Mozy. Po południu szturmowały kil­
kakrotnie kompanie zasłużonych pułków w po­
łudniowo-wschodniej części lasu Malancourt 1 
na wschodnim stoku wzgórza 304 kilka francu­
skich linij okopowych na szerokości 500 i 800 m 
i przyprowadziły 8 oficerów, 485 żołnierzy, oraz 
kilka karabinów maszynowych i minierek. No­
cne przeciwuderzenia Francuzów odparto.

Także na południowym stoku wzgórza 
»Martwy Człowiek« dał nam atak wojsk sztur­
mowych większą liczbę jeńców. Na wschodnim 
brzegu Mozy rozbił się, podobnie jak rano po­
przedni :go dnia, atak kilku francuskich kompa­
nii f-ó północ od Chambrettes Ferme.

Berlin, 20. marca. Naczelna kwatera donosi: 
k,’'». lere. ach wydanych nieprzyjacielowi z obu 
strou Summy i Oisy odbyło się kilka potyczek 
cddzialów piechoty i kawaleryi z wielkiemi stra­
tami ćla nieprzyjaciela. Przygotowanie wyszu­
kanego w tamtej okolicy pola boju zmusiło ze 
wzgl dów wojskowych do uczynienia wszystkie­
go nieużytecznem, co mogłoby później nieprzy­
jacielowi przynieść w jego operacyach sukces.

W łuku Ynern przyprowadzili nasi wywia­
dowcy 12 Anglików z ich pozycyi. Między Lens 

UjM VI Mffli.
Walki nad jeziorami Ochrida I Presba i koło 

Monastyru.
Berlin, 19. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Walki między jeziorami Ochrida i Presba i w 
kotlinie Monastyru trwały wczoraj dalej. Na 
północny zachód od Monastyru zostali Francu­
zi odrzuceni. Na północ od miasta przy bez- 
względnem zużyciu swych wojsk odnieśli oni 
nieznaczny sukces w terenie. Dworzec Pûroj 
na wschód od jeziora Dojran, po spędzeniu An­
glików, jest znowu przez nas obsadzony.

Berlin, 20. marca. Naczelna kwatera dono­
si: Walka, tocząca się od 9 dni między jeziorami 
Ochrida i Prespa, tudzież na wzgórzach na pół­
noc od kotliny Monastyru, nie przyniosła Fran­
cuzom także wczoraj żadnego sukcesu. Ich woj­
ska szturmowe ruszyły wprzód na szerokim 
froncie przeciw naszym pozycyom tak w cie­
śninie między jezioiami, jak i na północ od Mo­
nastyru. W naszym ogniu, w niektórych miej­
scach w walce z blizka, wszystkie ataki rozbiły 
się. Wojska nasze i sprzymierzonych biły się 
bardzo dobrze. Na północ od jeziora Dojran roz­
proszono kilka angielskich kompanii ogniem ar­
tyleryjskim.

Berlin, 21. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Częściowe ataki Francuzów koło Nizopolia, 
Trnowy i Rastani na zachód i nółnoc fd Mona­
styru zostały ogniem naszym powstrzymane lub 
odparte. Wzgórza pozostałe niedawno w nie­
przyjacielskich rekach na północny wschód od 
Trnowy i koło SnegoWä wzięliśmy szturmem. 
Przeciwnik opuścił wskutek tego teren między 
nimi. Jego nocne nróby odzyskania wzgórza 
spełzły na niczem. W łuku Czerny ogniem na­
szej artyleryi strąciliśmy nieprzyjacielski balon 
na uwięzi.

Pierwszy gen.Jkwatermistrz: Ludendorfi

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 19. marca. Biuro Wolffa donosi: Na­

sze łodzie podwodne zatopiły ponownie w Ka­
nale angielskim, na Atlantyku i m rzu Pół- 
nocnem łącznie 116.000 ton brutto. Między in­
nymi, w myśl dotychczas nadeszłych. doniesień 
łodzi podwodnych, zatopiono następujące okrę­
ty: Angielski uzbrojony parowiec »Connarght« 
(2648 ton), angielskie żaglowce »Adelaide«, 
»Maxlen«, »Abaya«, »Gazelle«, »Utopia«, an­
gielskie parowce rvbackie »Redcan« i »H, fn- 
grak«, następnie dwa nieznane angielskie pa­
rowce około 5000 i 9500 ton, angielski parowiec 
»Cavour« (19'9 ton), tudzież rwany włos1 i 
parowiec (około 3000 ton), belguski parowiec 
»Hairaut«, rosyjski parowiec »St. Theodor«, 
wielki nieznany parowiec (około 6000 ton) i nie­

znany parowiec (około 5000 ton), hiszpański pa­
rowiec »Gracia« (2129 .ton), grecki parowiec 
»Teodorow Pangalef« (2838 ton), norweski pa­
rowiec »Hermes«.

Zatopienie wielkiego okrętu bojowego.
Berlin, 20. marca. Biuro Wolffa donosi: Je­

dna z naszych łodzi podwodnych (komendant 
kapitan por. Morath) zatopiła strzałem torpedo­
wym 19. b. m. w zachodniej części morza Śród­
ziemnego wielki okręt bojowy klasy Danton, 
który zabezpieczały kontrtorpedowce. Okręt 
linicwy, który płynął zygzakiem, położył się sil­
nie na bok i po 45 minutach zatonął.

Szef sztabu admiralicyi marynarki.

Chińczycy obsadzają posiadłości niemieckie.

Szangay, 19. marca. Doniesienie Reutera. 
Wojska chińskie obsadziły we czwartek bez 
przeszkód niemiecką posiadłość w Hankou.

Pekin, 19. marca. Doniesienie Reuterai 
Chińska policya obsadziła niemiecką posiadłość 
w Tientsinie.

Dziennik niemiecki »D. Tageszeitung« 
przyznaje otwarcie, że wciągnięcie Chin do woj­
ny wzmocni pierścień zamyka:ący Niemcy. Gro­
zi to.wyrzuceniem niemieckiego kapitału i nie­
mieckiej pracy z dalekiego wschodu, ponieważ 
»przyłączenie się Chin do koalicyi spowoduje 
zniszczenie wielkich gospodarczych wartości i 
owoców pracy niemieckiej«.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■*

Walka o Księstwo C eszyńskie.
Umieściliśmy w ostatnim numerze »Gwiazd­

ki Cieszyńskiej* wiadomość, że politycy polscy 
Jaworski i Leo mieli się rzekomo zobowiązać 
wobec rządu austryackiego nie wysuwać spra­
wy Śląska Cieszyńskiego przy przeprowadzeniu 
sprawy wyodrębnienia Galicyi. Nie wiemy, ile 
na tern prawdy, ale wiemy, że politycy polscy 
odznaczają się w ostatnich czasach dziwną 
wstrzemięźliwością, ile razy mowa o Śląsku Cie­
szyńskim. Natomiast Niemców i Madziarów in­
teresuje bardzo od początku wojny ten mały 
kraik, zamieszkały przez rdzennie polską lu­
dność. Przed półtora rokiem prowadzili o nasz 
kraj zajmującą rozmowę jakiś pruski polityk w 
»Breslauer General-Anzeiger« i drugi węgierski 
w »Ujsagu«. Obaj spekulowali, jakby to urzą­
dzić, by Prusy i Węgry mogły ze sobą bezpo­
średnio graniczyć i przyszli wreszcie do prze­
konania, że najlepiej będzie, jeżeli wschodnia 
część Śląska austr. i zachodni skrawek Galicyi 
będą włączone częścią do Prus, częścią do Wę­
gier, tak żeby granica pomiędzy Prusami i Wę­
grami przechodziła mniej więcej przez Bielsko, 
Cieszyn i Frýdek.

Przeciw takiemu załatwieniu podnosimy 
najuroczystszy protest, domagając się, żeby pię­
kny nasz kraj, pełen bogactw, piękności natury 
i powabu nie był przydzielony ani do Prus, ani 
do Węgier, lecz żeby pozostał przy Austry\ 
Przypuszczaćby można, że i ludność niemiecka 
to samo uczyni, lecz niestety większość milczy» 
a ruchliwi Wszechniemcy witają powyższy plan 
z niekłamaną radością. Bardzo to podejrzane, 
że właśnie w tej chwili zjeżdżają na Śląsk różni 
posłowie wszechriemieccv, iak Perko, Wolff, 
Pacher i inni i wciąż tu zgromadzenia urządza­
ją. Każdy przyznać musi, że obecne czasy wcale 
sie na odbywanie licznych zgromadzeń nie na­
dają, a >eżeli mimo to bywają urządzane, to 
aranżerowie mają jakieś hlizkie cele na oku.

Wobec powyższej agitacyi my Polacy ślą­
scy milczez rjP możemy. Mv nie cWmy ani do 
Prus, ani do Wcgier należeć, chcemy pozostać 
przy Austrvi. Niemcy élascv maia nadto zamiar 
urwać dla siebie cześć zachodniej Galicyi z da- 
wne*n Księstwem nśwmcimsHem i Z--fordiom 
i przyłączyć je do Śląską. Są to powiaty polity­
czne- b’alc-1-i, żywiecki, oś" i-cims^i i czcś"iowo 
wadowinki. zajmujące powierzchnio km’
o zrl"dnieniii wvno«zacem około 300 ^00 ludno­
ści rdzennie polskiej. Starania te czynili oni już 
w r. 1O15 i nawet m*asto Pielsko wręczyło na­
miestnikowi g-licvískiemu Colardowi dotyczą- 
cv memoruał, późriei sprawa ta ucichła, ale 
obecnie Niemcv ponowią z Pewnością swoje- 
usiłowania, a niemiecki związek narodowy bę­
dzie ich gorliwie popierał.

1
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Co my Polacy śląscy na to? Czy mamy mil­
czeć, gdy chcą nasz piękny kraj
wcielić bądź to do Prus, bądź do Węgier, lub 
wreszcie powiększyć przez dodanie do niego 
kawałka Galicyi. Nie potrzebujemy chyba do­
dawać, że ostatni plan byłby nam jeszcze naj- 
sympatyczniejs-Y, gdyby nie tkwił w nim za­
miar przyłączenia części Galicyi do Śląska w 
tym jedynym cciu, by go łatwiej zgermanizować. 
W każdym razie zgodzilibyśmy się bez obawy 
na rozszerzony plan niemiecki, to jest gdyby 
Niemcy zażądali wcielenia do Śląska całej Ga­
licyi. Wówczas byłaby między nimi a nami zu­
pełna zgoda. Odkładając żart na bok, chcemy 
wyraźnie zaz- aczyć, że wobec starań zmierza­
jących do pc 'ału Księstwa Cieszyńskiego na 
pruską i węgieiską część, nie możemy pozostać 
obojętni i musimy domagać się pozostawienia 
nas przy Austryi. Wobec groźnego nam Pola­
kom śląskim niebezpieczeństwa musimy szukać 
oparcia o kraj, w którym ludność polska posia­
daj względnie posiadać będzie szeroką autono­
mię, prawo wolnego rozwoju narodowego, go­
spodarczego, kulturalnego i politycznego, a ta­
kim krajem jest Galicya. Jednem słowem 
w razie wyodrębnienia Galicyi do­
magamy się, aby i Księstwo Cie­
szyńskie, o ile zamieszkałe jest 
przez ludność polską, wcielone zo­
stało do Galicyi. Pozostaniemy wówczas 
w ramach Austryi i zachowamy swój drogi ję­
zyk polski, który w razie innego układu stosun­
ków mógłby być bardzo łatwo narażony na wiel­
kie niebezpieczeństwo.

Sprawa ta podniesiona została przed kilku 
tygodniami przez narodową prasę polską na 
Śląsku i wywołała wnet w sferach niemieckich 
protest. Pierwszy głos zabrał wydział gminny 
miasta Cieszyna przez usta burmistrza p. Gam- 
rotha, który wyraził najprzód ubolewanie, że 
miasta Śląska wschodniego nie posiadają obe­
cnie żadnego posła, gdyż dr. Demel i Günther 
zmarli, i nie mają sposobności wpływać na we­
wnętrzną politykę Austryi, czy to w sprawie 
wyodrębnienia Galicvi, czy ugody z Węgrami i 
traktatów handlowych, mających dla Śląska tak 
wielkie znaczenie. Stan obecny naraża na nie­
bezpieczeństwo interesa ludności niemieckiej 
Śląska wsc odniego. Nim nastąpi zmiana, wy­
dział gminny przyłącza się w całej pełni do linii 
wytycznych dla wewnętrznej polityki Austryi, 
ogłoszonych przez niemieckie narodowe stron­
nictwa parlamentarne, w szczególności zaś żąda:

1. Zabezpieczenie Niemcom w Austryi tego 
stanowiska, które wymaga interes państwa.

2. Zaprowadzenie niemieckie­
go języka państwowego w stopniu od­
powiadającym potrzebom państwa i porządko­
wi administracyi wewnętrznej.

3. Przy uregulowaniu gospodarczych sto­
sunków z Węgrami wyraźne uwzględnienie in­
teresów Austryi.

4. Utrzymanie i silniejsze jeszcze utrwale­
nie istniejących związków z państwem niemie- 
ckiem.

5. Przeprowadzenie jak naj 
szybsze wyodrębnienia Galicyi.

6. L u d n o ś ć(?) Cieszyna potępia 
jak najstanowczej wszelkie usiło- 
wania, skądkolwiek pochodzące a 
zmierzające do włączenia w jakie j- 
kolwiekbądź formie Śląska wscho­
dniego do Galicyi.

7. Poleca się przełożeństwu miasta, aby o 
tych uchwałach uwiadomił zastępstwa gminne 
miast, leżących w tym samym okręgu, wybor­
czym, Frysztata, Bogumina i Strumienia z żą­
daniem, by miasta te przyłączyły się do kroku, 
uczynionego przez Cieszyn, pod adresem wy­
sokiego c. k. rządu.

8. Przełoźeństwo gminne Cieszyna zechce 
zażądać też od miast Bielska, Skoczowa i Ja­
błonkowa, i r one ze swej strony zajęły sta­
nowcze stanowisko w sprawach tych, tak żywo 
dotykających interesów ludności niemieckiej 
Śląska wschodniego.

Nad rezolucyami temi wniesionemi przez 
burmistrza p. Gamrotha, rozwinęła się żywa 
dyskusya, w której między innemi dyr. p. Wi- 
denka wniósł, aby z żądaniem o ochronę intere­
sów Śląska zwrócić się nie tylko do rządu, ale 
też do niemieckich towarzystw dla ochrony 
niemczyzny a nadto do posła dra Freisslera, ja­
ko zastępcy miast zachodnio-śląskich i posła dra 

Lichta, zastępcy Mor. Ostrawy, — Radny p. 
Morcinek zaproponował, by odnieść się z tern 
też do marszałka kraju, hr. Larischa, posiadają­
cego we Wiedniu tak wielkie wpływy.

Następnie wniesione rezolucye jednomyśl­
nie uchwalono z dodatkami pp. Widenki i Mor­
cinka.

Słusznie podnosi »Dziennik Cieszyński«, że 
na protesty pozwolić sobie mogą stronnictwa po­
lityczne, ale wydział gminny, reprezentujący 
oprócz Niemców także ludność polską, powinien 
być bezstronny i nie uważać się za jakąś partyę 
polityczną.

Boża męka.
c

Gdzie przv drodze Boża męka,
Dziecię przyszło, dziecię małe, 
Kornie u stóp krzyża klęka, 
W paciorek zmienione całe.

Boziu! — woła — Boziu w niebie!
Weź sierotkę, weź do siebie, 
Tatko zginął i ja mała 
Mamę także pochowała.

A Pan Jezus hen na drogę
Wichrem przybiegł — wichrem do niej: 
Padł krzyż ciężki z Bożej dłoni 
I sierotkę wziął niebogę.

Andrzej Litawor.
W polu, 9. 2. 1917. 

■■■■■■■■■■■■■■■■»■■■■■■"■■■■■■■■■■u

, PBĘKNA SKORA
na twarzy i rękach, jaką u wielu ludzi podziwia­
my, daje swym właścicielom podwójne korzyści. 
Nasamprzód jest piękna, biała, miękka skóra nie­
zbędną dla zdrowia całego ciała, bo tylko ta czy­
stość i miękkość skóry umożliwia nieprzerwane 
oddychanie skóry. Ponadto piękność twarzy i rąk 
robi na naszych bliźnich przyjemne, podobające się 
i ujmujące wrażenie. Nieczystości skóry, pryszczy­

ki, zaskórniki, plamy, pie­
gi, ogorzałość i t. p. robią 
przeciwnie wstrętne wra­
żenie, co bardzo często 
jest niekorzystnem. Po­
nadto to zanieczyszczanie 
skóry przeszkadza oddy­
chaniu (parowaniu) przez 
skórę, a *o jest niezdro- 
wem. W celu ochrony i 
pielęgnowania skóry uży­
wa wielu tysięcy mężczyzn 
i kobiet Fellera skutecz­
nej pomady, twarz i skórę 
ochraniającej, marki »El­
za«, która tylko 2 K (2 ty­
gle opłatnie 5 K) kosztu­
je. łXZ przeciwstawieniu 
do często szkodliwych 
środków upiększających 
jest ona zupełnie nieszko­
dliwą. Pomada ta usuwa 
nieczystości na skórze, 
chroni przeciw ogorzało­
ści, przeciw pjegom. usu­
wa pryszczyki, zaskórniki 
i t. d. Zamiast ostrego, 
często szkodliwego mydła 
można przy myciu twarzy 
użyć Fellera liliowego my­
dła (1 K) lub Fellera bo­
raksowego mydła (80 h) i 
toaletowego proszku do 
mycia (proszek borakso­
wy, 1 K). Ceny pokojowcl

Bvtjjsiy- porost włosów 
nadający każdej twarzy piękniejszy wygląd, osią­
gnie się przez pielęgnowanie włosów Fellera praw­
dziwą Tannocbina-pomadą do porostu włosów 
marki »Elza«. (Jeden tygiel nr. I.' 1 K 60 h. silniej­
szy gatunek nr. II. 3 K.) Pomada ta wzmacnia skó­
rę na głowie, zapobiega łysinie i przedwczesnej si- 
wiznie, wywołuje nowy porost zdrowych, elasty­
cznych, długich włosów o kolorze^młodości, czyni 
kruche włosy miękkimi i elastycznymi, tak że 
przyjmują łatwo formę pięknej fryzury. 1'omada ta 
me zawiera żadnych szkodliwych składników i za­
sługuje przeto na pierwszeństwo przed szkodliwy­
mi preparatami, jakie wielokrotnie oferują nie- 
aptekarze. Do pielęgnowania wąsa Fellera wichsa 
(pomada) na wąsy (50 hal.). Obstalować należy 
wprost u: E. V. Feller, aptekarz, Stubica, centrala 

nr. 322 (Kroacva).
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Z C eszyra i okolicy.
Ś, p. ks. Prałat Piotr Moroń, o którego na­

głej śmierci donieśliśmy krótko w poprzednim 
numerze, urodził się dnia 22. kwietnia 1849 w 

Piotrowicach. Na kapłana wyświęcony został w 
r. 1873 w Ołomuńcu. Przez pół roku był wika- 
-ym w Szonowie, poczem od r. 1874 do r. 1883 
wikarem i sekretarzem Jeneralnego Wikaryatu 
w Cieszynie. W r. 1883 przeniósł się jako pro­
boszcz do Goleszowa, skąd w r. 1887 objął pro­
bostwo w iRychwałdzie, gdzie pozostał aż do r. 
1905. Niemiłe walki narodowościowe spowodo­
wały go do przeniesienia się w tymże roku na 
probostwo do Istebnej, gdzie urząd swój spra­
wował do 19. b. m. Już jako proboszcz rych­
wałdzki był dziekanem frysztackim, a po prze­
niesieniu się do Istebnej dziekanem jabłonkow­
skim. Rzeczywistym radcą Jeneralnego Wika­
ryatu zamianowany został w r. 1902, komisa­
rzem książęco-biskupim i honorowym kanoni­
kiem kapituły wrocławskiej w r. 1908, wreszcie 
prałatem w r. 1915. Pracował gorliwie nie tylko 
w duszpasterstwie, ale powierzano mu także 
często większe referaty w sprawach kościelno- 
admiristracyjnych, które zawsze gruntownie 
opracowywał. Jako prosynodalny egzaminator 
okazywał wielką biegłość w katechetyce, udzie­
lając młodym księżom światłych wskazówek. 
Był ogólnie łubiany, tak wśród ludu jak wśród 
duchowieństwa ze względu na swą otwartość, 
szczerość, i dobre serce. Przez całe swe życie 
stał zawsze na stanowisku narodowem i popie­
rał chętnie towarzystwa katolicko-narodowe. — 
Niech odpoczywa v, poko*u!

Osobiste. W tych dniach wyjechał z Cieszy­
na p. Antoni Pawlita, komisarz skarbowy w re­
feracie podatkowym c. k. starostwa, przenosząc 
się na nową posadę do administracyi podatko­
wej w Krakowie. P. komisarz Pawlita przez sze­
reg lat swego urzędowania i pobytu w Cieszynie 
zyskał sobie ogólny s'zacunek i poważanie jako 
"rzędrik sumienny, sprawiedliwy i bezstronny. 
W życiu prywatnem dzięki swym wielkim zale­
tom towarzvskim cieszvl się p. Pawlita szczerą 
przyjaźnią i sympatyą licznego grona bliższych 
i dalszych przyjaciół. Jako obywatel Polak brał 
zawsze gorliwy udział w naszem życiu narodo­
wo społecznem na Śląsku. To też odchodził od 
nas, żegnany przez wszystkich z prawdziwym 
żalem, a towarzyszyły mťř szczere życzenia 
»Szczęść Boże!« na nowem stanowisku.

Wolny notaryat w Cieszynie. Skutkiem 
śmierci c. k. notaryusza ś. p. dra Antoniego Dy- 
boskiego zawakował notaryat cieszyński. Ślą­
ska Izba notaryalna rozpisała konkurs na to 
stanowisko, wzywając kandydatów, aby wnieśli 
odpowiednie podania.

Pozdrowienie z pola przesyła wszystkim 
czytelnikom »Gwiazdki Cieszyńskiej« Antoni 
Smolik, syn Jana Smolika, rolnika z Górnej Le- 
sznej.

Zwracamy uwagę, iż przemówienie, wygło­
szone na nabożeństwie żałobnem, odprawionem 
za ś. p. Henryka Sienkiewicza dnia 16. grudnia 
1916 r. w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszy­
nie, wyszło drukiem w osobnej broszurce, (8*, 
str. 22) i jest do nabycia. Cena 1 egz. 50 h, z prze­
syłką pocztową 55 h. Czysty zysk w cało­
ści przeznaczony na »Internat im. 
błog. Melchiora Grodzieckieg o«. 
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. 
Melchiora Grodzieckiego« (ks. Tománek), Cie-' 
szyn.

Korespondencya z jeńcami w Rosyi. Wspól­
ne centralne biuro poszukiwań, oddział dla jeń­
ców wojennych, poda je do wiadomości: Według 
doniesień dzienników, ruch pocztowy z Rosyą 
jest na razie wstrzymany. Zwraca się uwagę na 
to, aby przedewszystkiem krewni jeńców nie 
byli zaniepokojeni, jeżeli przez dłuższy czas nie 
otrzymają od nich wiadomości. W interesie 
nrzewozu koresnondencyi do jeńców doradza 
biuro, by w najbliższym czasie możliwie mało 
pisano, gdyż tèraz korespondencya prawdopo­
dobnie zamąciłaby cały ruch pocztowy. Równo­
cześnie porozumiało się biuro z »Czerwonym 
Krzyżem« szwedzkim, aby mogło otrzymać na­
tychmiast wiadomość, gdy ruch pocztowy z Ro­
syą b°dzie znowu podjęty.

Zmniejszenie kart chlebowych. Z powodu 
małych zapasów mąki zmniejszono na powiat 
cieszyński z d. 18. b. m. karty chlebowe o % da­
wnej ilości chleba, względnie mąki. Stosownie 
do tego także piekarze otrzymali odpowiednie 
wskazówki co do zmniejszonego pieczenia chle­
ba. Zarządzenie to ma trwać aż do odwołania. 
Zawiadamiają o tern ogłoszenia, podpisane przez 
c. k. starostę cieszyńskiego i burmistrza miasta 
Cieszyna
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Nadawani« paczek do GalicyŁ Do Salicyl 
przyjmuje poczta obecnie oprócz służbowych 
wojskowych tylko paczki z przedmiotami, słu 
łącymi do uzbrojenia i leczniczymi, pilne, z na­
sionami, drożdżami, pieniądzmi, przyrządami 
rolniczymi i częściami składowemi tychże.

Rozmowy pozamiejscowe na Śląsku wscho­
dnim i wschodniej części Śląska zachodniego. 
Stanowiska uczestniczę Śląska wschodniego i 
zachodniego na wschód od kolei Ołomuniec— 
Freudental—Karniów przypuszcza się do prywa­
tnych rozmów pozamiejscowych między sobą 
oraz z pozostałą częścią zachodniego Śląska już 
poprzednio dopuszczona ogólnie do rozmów z 
Austryą Niższą (z wyjątkiem Badenu i Vöslau), 
Austryą Górną, Solnogrodem, Styryą północną 
(t. j. Styryą z wyjątkiem starostw Marburg, Pet- 
lau. Cilli, Ranu, Gonooic i Windischgrätz), Cze­
chami, Morawami i Galicyą zachodnią po San 
pod następującemi ograniczeniami: 1. Wogóle 
zezwala się tylko na rozmowy pilne; 2. rozma­
wiać można tylko w czasie o słabszym ruchu od 
1. do 3. godz. po południu i od 7. wieczór do 9. 
przed południem. Czas trwania rozmowy ogra­
niczony do 3 minut. Przyznane dotąd stronom 
pojedynczym prawo do rozmów nieograniczo­
nych czasowo utrzymuje się dla rozmów pilnych. 
Dalej otwarto mównice publiczne na Śląsku 
wschodnim i podanym wyżej obszarze zacho­
dniego dla austryackiego prywatnego obrotu po- 
zamiejscowego, o ile się to tyczy wyżej wymie­
nionych obszarów, dopuszczonych do obrotu 
ogólnego włącznie do 3. granicy odległości (300 
km oddaleni powietrznego], lecz pod warunka­
mi, podanymi wyżej (tylko rozmowy pilne, w 
czasie o słabym ruchu, ograniczenie trwania 
rozmowy do 3 minut). Udzielone już Opawie 
Sozwolenie do ruchu pozamiejscowego poza 

arniów, względnie Freudental i Ołomuniec po- 
zostaje w mocy.

Zgon. W niedzielę zmarł w 78. roku życia 
peni yonowany nauczyciel ś. p. Jerzy Kłus. Był 
on najpierw nauczycielem w Goleszowie, Godzi­
szowie i Dolnych Błędowicach a od r. 1873 w 
ewang. szkole ludojvef na placu Kościelnym w 
Cieszynie. Stąd też przeszedł na emeryturę. 
Obok zawodu nauczycielskiego dług:e lata zmar­
ły był organistą w kościele ewangelickim w Cie­
szynie.

Z sali sądowej. (Amatorzy alkoholu.) 
Robotnik Józef Kubica był zajęty u właściciela 
hotelu Heitnera w Dziedzicach. Ponieważ Ku­
bica często był pijany, podpadío to jego praco ■ 
dawcy, który zaczął sprawcę badać i stwierdził, 
że Kubica z zamkniętego magazynu kradł mu li­
kiery i wypijał je; w całości skradł 59 flaszek 
wartości 424 K 80 h. Za to odpowiadał przed 
tądem w Cieszynie, gdzie został skazany na ośm 
miesięcy ciężkiego i obostrzonego więzienia. — 
Dwaj inni amatorzy alkoholu: parobcy Ferdy­
nand Żurek i Adam Niedoba, pracujący u kupca 
Fränkla w Jabłonkowie, skradli również swe­
mu pracodawcy różnego alkoholu wartości oko­
ło 500 K i za kradzież zostali skazani przez sąd 
w Cieszynie: Żurek na 7 miesięcy, Niedoba na 
4 miesiące ciężkiego i obostrzonego więzienia.

— (O zaniedbanie nadzoru mat­
czynego nad dzieckiem] została oskar­
żona żona sługi kancelaryjnego Anna Szarek w 
Trzyńcu, ponieważ w czasie zabrania świni jej 
3-letni chłopczyk wpadł do koryta, w którem 
była wrząca woda i odniósł ciężkie poparzenie. 
Oskarżona tłómaczyła się tern, że opiekę nsd 
dzieckiem powierzyła 12-letniej córce. Sąd uznał 
ją jednak winną przekroczenia przeciw bezpie­
czeństwu życia i skazał ją na 3 dni obostrzonego 
aresztu. Senat apelacyjny w Cieszynie uwolnił 
ją jednak od winy i kaiy, uzasadniać uwolnie­
nie kem, ze nie można żądać, by matka, zwła­
szcza matka licznej rodziny, mająca sama wiele 
spraw domowych do załatwiania, zawsze sama 
musiała czuwać nad dzieckiem. Nie można tedy 
uważać czasowego przekazania dozoru na 12- 
letnią córkę za zaniedbani z matczynego obo­
wiązku uważania na małe dziecko, albo za brak 
troskliwości w tym względzie.

Na »Internat fan. błog. Melchiora Grodzie- 
ckiego« złożyli: Zamiast życzeń Józefom: ks. 
Augustyn Machalica, wikary w Niem. Lutyni 
3 K; ks. Rudolf Tománek, prof, w Cieszynie 5 K* 
ks. Józef Buryan, proboszcz w Górnej Suchej 
5 K; ks. Jan Biłko, proboszcz w Zebrzydowicach 
5 K; ks. Alojzy Gałuszka, proboszcz w Małych 
Kończycach 5 K; ks. Jan Kopeć, wikary w Ja­
błonkowie 5 K; ks. Karol Janoszek wikary w 

Istebnej 6 K; dr. Leon Wolf, adwokat we Fry- 
sztacie 3 K; p. Jan Gałuszka, właśc. realn. i dy­
rektor Banku ciesz, kred, w Cieszynie (wkł.) 
4 K; ks. Karol Olszak, proboszcz w Wielkich 
Kończycach, zamiast wieńca na trumnę dra Dy- 
boskiego 14 K; wszystkie trzy Kongregacye Ma- 
ryańskie polskie w Cieszynie z okazyi d. 25. b.
m. odbyć się mającego nabożeństwa celem 
uproszenia u Pana Boga rychłego pokoju 50 K; 
wychowankowie Internatu z okazyi imienin ks. 
posła Londzina 16 K. Za łaskawe datki serde­
cznie dziękuje i uprasza o dalszą pamięć W y- 
dział »0 p i e k i«.

Z Dąbrowy. (Przedstawienie.) Kółko 
frysztackie Polskiego Tow. Pedag. urządza w 
niedzielę, dnia 25. b. m., w sali hotelu gwarectwa 
przedstawienie teatralne, na którem wystawiony 
będzie dramat Gabryeb Zapolskiej »Tamte n«, 
czyli »Cytadela warszawsk a«. Począ­
tek o godz. 7Vź wieczorem. Czysty dochód prze­
znacza się na szkołę gospodarstwa domowego w 
Orłowej.

Z Dziedzic. (Kradzieże na kolei.) Od 
dłuższego już czasu zauważono, że w Dziedzi­
cach na dworcu giną towary z wagonów zam­
kniętych. Podejrzenie zwróciło się natychmiast 
przeciw kolejarzom, gdyż nikt inny dostępu do 
wagonów nie ma. Żandarmerya tutejsza prze­
prowadziła ścisłą rewizyę w domach czynszo­
wych i u niektórych kolejarzy w Gr<=ibowicach 
i znalazła całe mnóstwo towarów, pochodzących 
z kradzieży. Wskutek tego zaaresztowano kilku 
kolejarzy i dostawiono też niejaką Rosenbaumo- 
wą, żonę kunca z Czechowic, do więzienia śled­
czego. Wartość skradzionych towarów ma po­
dobno wynosić przeszło 10.000 K.

— (Komisaryat policyjny.) Z po­
czątkiem marca r. b. został w Dziedzicach na 
dworcu utworzony c. k, komisaryat policyjny, 
jaki już w Ostrawie i Boguminie od dawna istnie­
je. Składa się on z urzędnika państwowego (pra- 
v nika) i kilku tajnych agentów. Oprócz czuwa­
nia nad bezpieczeństwem publićznem ma ten 
komisaryat rewidować paszporty podróżujących 
do Galicyi, względnie wracających z dć Iszego 
terenu wojny do ^Hini er landu«. Kto nie ma 
swego paszportu w porządku, podlega karze, 
którą komisaryat natychmiast ściąga.

— (Kopalnia »Silesia«) w Żebraczy 
przeszła, jak już »Gwiazdka« doniosła, w ‘nne 
ręce. Głównym akcyonaryuszem jest obecnie 
znany baron węglowy Guttniann. Zaraz w majr 
miano przystąpić do w ercenia nowego szybu; 
Z powodu braku robotnika i trudności transpor­
towych odstąpiono na razie od tego zamiaru, 
natomiast będzie stary szyb »Silesia« znacznie 
pogłębiony, gdyż w dalszych horyzontach mają 
być tak grube pokłady węgla, jak w kopalniach 
górnośląskich. Na razie wydobywają węgiel do­
piero z czwartego horyzontu.

Z Frýdku. (Nieszczęśliwy w y p a - 
d e 1 ) Na torze kolejowym Frydek-Mistek-Ka- 
rolowa Huta 66-letni budnik kolejowy Henryk 
Schenk dostał się pod koła pociągu i poniósł 
śmierć na miejscu.

Z Dolnego Żukowa. Ś. p. Franciszek Bran­
ny, o którego śmierci bohaterskiej donieśliśmy 
w poprzednim numerze, liczył dopiero 19 lat i 
był absolwentem gminazyum polskiego w Cie­
szynie.

Z Górnego Żukowa. Dnia 20. b. m. zmarł tu 
po dłuższej chorobie ś. p. Józef Junga, sieJLik 
tutejszy, światły rolnik i obywatel, który poło 
żył niemałe zasługi około powstania w gminie 
kościoła katolickiegp i urządzenia przy nim 
cmentarza. Ofiarnie i szczerze popierał zawsze 
każdą sprawę katolicką w gminie. Wdowa po 
nim jest siostrą ks. Franciszka Nogola, probo­
szcza w Siedliszczach. Osierocił jedynego syna 
p. Karola Jungę, znanego pracownika w li­
cznych towarzystwach naszych. Zasmuconej ro­
dzinie wyrazimy głębokie współczucie. Niech 
odpoczywa w pokoju!
■■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■B

Rozmaitości.
Wielki sukces zegarków bransoletowych. 

Jak wiadomo, cieszą się zegarki bransoleto we 
podczas wojny wielką wz’ętością; niedowierza­
nie, którem je darzono z początku, zupełnie zni­
knęło i nawet nasi najwyżsi dowódcy posługują 
się dziś większą częścią zegarkami bransoleto- 
wymi. Znana fabryka zegarkpw Maks. Böhnel, 
Wiedeń, IV., Margarethenstr. 27/593 może sobie 
poczytać za swoją zasługę, że jedna z pierw-

*

szych zaprowadziła w naszej armii zegarki bran- 
soletowe. Zwracamy uwagę Szanownych Czy­
telników naszych i nadal na inseraty znanej fa­
bryki zegarków.

Olbrzymie 52-centymetrowe działa francu­
skie. Największe działa, jakie ukazały się pod­
czas wojny obecnej, posiadała armia niemiecka. 
Były to armaty 42-centymetrowe, które tak 
wielkie usługi oddawały wojskom przy zdoby­
waniu fortów belgijskich. — Obecnie, jak dono­
szą pisma francuskie, wybudowano we Francyi 
nowe olbrzymie działa 52-centymetrowe. Nowe 
i rmaty 40-centymetrowe ukazały się już nad 
Sommą. Najnowszy typ armaty 52-centymetro- 
wej opuści niebawem zakład Creosote. Francy« 
może dostarczyć obecnie 10.000 granatów cięż­
kiego kalibru dziennie również i swoim sprzy­
mierzeńcom.

233. OJ marek za kłosy. W Niemczech wy­
dano rozporządzenie, wzywające dzieci do zbie­
rania kłosów, pozostałych na polach. 1 oto dro. 
bne rączki zdołały przy pierwszej zbiórce przy­
nieść plon, za który zapłacono 230.000 marek. 
Nie trzeba zdaje się dodawać nic więcej do tej 
wiadomości. Zrozumie każdy, czem jest pomoc 
pracy dzieci, gdy umie się ją skierować umie­
jętnie.

Pod Warszawą jeden z rolników otrzymał 
30.000 rubli za cebulę na 5-morgowym obszarze 
zasadzoną. Tak opłaca się hodowla jarzyn w pO' 
bliżu miast.

W Rcsyi, t. zn. pod berłem cara, mieszka 
142 narodów; niektóre z nich liczą po zaledwie 
kilkadziesiąt tysięcy. Wielkorusinów, więc wła­
ściwych Rosyan, jest tam zaledwie 43%, t. zn. 
ani połowa ogółu ludności.

Zawieszenie pisa w Austryi, »Wiener Par­
lamentarische Korr.« donosi, że w Austryi zam­
knięto urzędowo od kwietnia do czerwca ub. r. 
ogółem 105 czasop'sm, a mianowicie 78 cze­
skich, 13 włoskich, 8 niemieckich, jedno francu­
skie, jedno rumuńskie, jedno angielskie i jedno 
hebrajskie. W tym czasie odebrano debit pocz­
towy sześciu pismom zagranicznym, a mianowi­
cie dwom niemieckim (z Holandyi i Szwajcaryi), 
trzem francuskim (z Holandyi i Szwajcaryi) i je­
dnemu czeskiemu z Północnej Ameryki.

Ilu jeńców wojennych pracuje w Rosy i, wy­
kazuje obliczenie, przedstawione rosyjskiej Ra­
dzie ministrów. Według tego obliczenia było do 
1. grudnia 1916 roku na robotach polnych zaję­
tych 496.917 jeńców, na robotach melioracyj­
nych i leśnych 35.000, przy ładowaniu zboża 
13.665, na robotach, prowadzonych przez mia­
sta i ziemstwa 87.857, w fabrykach, kopalniach 
i t. p. 293.958, na robotach kolejowych, szoso­
wych i wodnych 58.514, przy innych robotach 
102.986; ogółem zajętych jest 1,138.400 jeńców 
w ojennych.

Policyantki w Sztokholmie, Przy reorgani­
zacji miejskiej policyi w Sztokholmie funkeye 
/żołnierzy policyjnych powierzono także kilku 
kobietom, które wywiązują się z tych obowiąz­
ków bez zarzutu. W Kopenhadze już od lat 
’rzech służy przy policyi pewna ilość kobiet w 
charakterze pelieyantek. Oprócz polieyantek 
posiada obecnie Kopenhaga także 20 listnono- 
szów żeńskich. Są to żony lub córki funkeyona- 
ryuszów pocztowych, pełniących w czasie woj­
ny specyalną służbę, mającą na celu strzeżenie 
neutralności Danii.

' Statystyk» samobójstw. Podana przez 
dzienniki wiedeńskie statystyka samobójstw w 
Wiedniu, popełnionych w ciągu roku ubiegłego, 
wykazuje mr'cjsze cyfry w porównaniu z lata­
mi przedwojennemi. Tłómaczy się to przede- 
wszystkiem ogromnym brakiem sił roboczych, 
wskutek czego liczba ludzi, bez pracy nozosta- 
jących, zmalała do minimum. Podczas gdy w ro­
ku 1912 naliczono w Wiedniu samobójstw 1558- 
a w 1913 roku 1485, to w roku 1914 liczb? ta 
spadła na 1286, a w roku 1915 na 881. W roku 
1916 zaś było w Wiedniu samobójstw 9C4 (425 
mężczyzn i 479 kobiet). Najnższą granicą v'ieku 
u samobójców było 12 lat (dziewczynka, która 
rzuciła się z okna), najstarszą 84 lat.

Ilu jest Polaków na świecie? Liczba ludno­
ści polskiej nie jest ustalona. Powszechnie ob­
licza się nas na 23 miliony. Cyfrę tę podał ba­
daniu uczony profesor ze Lwowa Romer i r~ 
podstaw: e ostrożnych oszacowań doszedł do 
wyników zupełnie niespodziewanych, niż urzę­
dowe cyfry, mianowicie liczba Polaków wyno­
siła przed samą wojną nie 23, k cz blizko 28 mi­
lionów. I tak w Królestwie Polskiem i w Rosyi 
było na* przeszło 15 milionów, pod panowa- 
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aiem pruskiem razem 4 miliony 761 tysięcy, w 
Galicyi i na Śląsku austr. 4 miliony 334 tysięcy; 
w Ameryce i w rozproszeniu reszta.

O ile .chudliśmy na wojnie. Jeden z apte­
karzy lwowskich, mający u siebie waga osobo­
wą, zestawił ciekawą statystykę zniżki w cię­
żarze ważących się u niego osób. Najdotkliwiej 
wedle tej statystyki odczuwają wojnę kobiety. 
Straciły one w przeciągu 3 niespełna lat wojny 
przeciętnie 8—10 kg. Ważące się osoby nie 
przechodziły w tym czasie żadnej choroby, a po­
wolna obniżka w ciężarze była następstwem tyl­
ko ogólnego zmęczenia i rozmaitego rodzaju 
ograniczeń. Na mężczyznach, pozostałych w do­
mu, wojna także wpłynęła... wychudzająco.

Potęgp reklamy. Jeden z prawdziwych kró­
lów reklamy, Amerykanin Beachem, uważał za 
najskuteczniejsze ogłoszenie w dziennikach i pi­
smach, gdyż trwa ono najdłużej, o ile naturalnie 
jest poważne i rozsądne, krótko a treściwie zre­
dagowanie. Należy tylko pamiętać, że jednorazo­
we ogłoszenie nie ma żadnego znaczenia. Pe­
wien kupiec berliński opowiada, że gdy zaczął 
reklamować swój interes, wydał w pierwszym 
roku na reklamę 100 marek, w następstwie cze­
go obrót jego pieniędzy zwiększył się o 1000 ma­
rek. Gdy po trzech latach wydał na reklamę 
2000 marek, zbyt jego zwiększy się o 80.000 ma­
rek. Twierdzi on dalej, że 90 proc, swych obro­
tów i dochodów zawdzięcza wyłącznie ogłosze­
niom. Inny znów kupiec z Hamburga tak cha­
rakteryzuje reklamę, mówiąc o konieczności 
wielokrotnych ogłoszeń: Pierwszego ogłoszenia 
nikt nie widzi. Drugie już widzą, ale nie czytają, 
trzecie czytają, lecz zapominają. Czytając 
czwarte, interesują się już cenami. Przy piątem 
rozmawiają już o ogłoszeniu ze znajomymi. Po 
szóstem — mają ochotę kupić, a po siódmem — 
idą po towar. Każde dalsze ogłoszenie jest już 
dla kupca trwałem źródłem obrotu.

(Dla usunięcia bolu w plecach) zalecają liczni leka­
rze i przeszło 100.000 pism dziękczynnych Fellera kojący 
ból fiu>d z esencyi roślin z marką »Elza«. Natarcie i silne 
uiooaže pleców tym znakomitym środkiem działają po 
większej części natychmiast i okazują się środkiem szcze­
gólnie dobroczynnie działającym. To wielkie wzięcie tego 
od dawna wypróbowanego, kojącego ból środka domo­
wego spowodowało liczne naśladownictwa. Lepiej jest 
jtdnak nie robić žádných prób i eksperymentów, lecz 
raczej trzymać się jedynie prawdziwego »Elza-fluidu«. 
Należy go zar lówić u aptekarza E. V. Fellera, Stubipa, 
centrala nr. 322 (Kroacya). Ceny pokojowe. 12 flaszek 
kosztuje wszędzi* franko tylko 6 K. Jest nn nie tylko 
najpewniejszym, lecz także najtańszym środkiem do na­
cierać ból kojących. Żaden inny środek nie może się wy­
kazać tyloma pismami dziękczynnemi i lekarskiemi pole­
ceniami. Cn tylu ludziom dobrze zrobiło, mirai być do­
brem i dlatego radzimy z zaufaniem go używać. Równo­
cześnie można także zamówić Fellera łagodnie przeczy­
szczające pigułki rumbarbarowe z marką »Elza«, 6 pude­
łek franko za tylko 4 K 40 h. Są one wypróbowanym,

———————————
Ks. O. ZAWISZA.

Warna i prasa.
Obowiązki nasze wobec prasy,

Ani huk armat, ani skowyt szrapneli i gra­
natów, ani trudy, ani mozoły wojenne nie zdo­
łały powstrzymać od czytania. Każda armia, dy- 
wizya, nawet każdy pułk drukuje swą gazetę, 
choć nieraz czcionek brak taki, że je zastąpić 
trzeba podobnemi. Jeszcze więcej czyta się za 
frontem. »Mieszkańcy B-ukseli, po zdobyciu 
miasta tego przez Niemców, płacili za pojedyn­
czy numer »Times« 160—200 fr., czytanie trwa­
jące 5 minut, kosztowało 10 fr., a to jeszcze było 
trzeba się zgłosić u właściciela numeru tego« 
(»Allgem. Handelsblaad«).

W Dreźnie odbyła się rozprawa przeciw pe­
wnej handlarce, która sprzedawała ziemniaki 
powyżej cen maksymalnych. Sorzedawczyi i tłó- 
maczyła sie, że o zmianie cen maksymalnych 
nie wiedziała, albowiem nie czytała tego dnia 
dzienników. Sąd jednak skazał oskarżoną na 
10 marek grzywny, nie uznawszy za odpow’e- 
di ie jej tlómaczenia, oświadczane, »że w dzi­
siejszych czrs.-ch jest obowiązkiem każdego 
czytywać gazety«.

Ale nigdy i ie należy czytać i wspierać ga­
zet nam wrogich, domaga się od nas prawo na­
tury, byśmy me dawali pożyczki wojennej prze­
ciw wierze, obyczajności i prawdzie, a prawo 
kościelne nas unomina, że »walka nrzeciw Bo­
gu toczy st| obecnie inacze:, niż przedtem, nić 
na krwawej areale, cgmem l”b mieczem, dz.'kie- 
mi zv,ierzefami I- b torturami, lecz piórem i na 
papierze« (Leon XÍIL).

wzmacniającym żołądek środkiem przeczyszczającym o 
doskonałem działaniu i należy im dać pierwszeństwo 
przed środkami drastycznymi. Bardzo wzięte! (va) 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

łOMdzenle wszediniemleckie w SieszyniB.
(Sprawozdanie »Dziennika Cieszyńskiego«.)

Wczorajsze (dnia 18. b. m.) zgromadzenie 
wszechniemieckie w wielkiej sali hotelu »pod 
Jeleniem« ściągnęło ogromnie liczną publiczność 
niemiecką, tak iż sala była przepełniona. W 
zgromadzeniu wzięli udział wszyscy cieszyńscy 
dygnitarze, tak ze sfer urzędniczych, jak z gmi­
ny i komory arcyksiążęcej. Przemawiał tylko 
poseł Wolf, gdyż drugi zapowiedziany mówca, 
poseł Pacher, nie przyjechał, zajęty we Wie­
dniu pracą nad utrzymaniem przy życiu »Na­
tional yerbandu«, przeżywającego obecnie cięż­
ki kataklizm wewnętrzny.

Przemówienie Wolfa zawierało wiele inte­
resujących szczegółów, które niewątpliwie zaj­
mą i naszych Czytelników. Jeśli chodzi o ogól­
ną charakterystykę, przesiąknięte było silną 
krytyką wszystkiego, co austryackie, a z jednym 
eutuzyazmem odnosiło się do Niemiec, wzglę­
dnie Prus.

Austrya jest zmurszała w swym rozwoju i 
zagwożdżona walkami narodowościowemi, od­
rodzić ją może tylko oryentacya, polegająca nà 
umocnieniu związku z sojusznikiem niemieckim, 
utrwalenie niemieckości wewnątrz i zdrowe roz­
wiązanie zadań społecznych, które siłą rzeczy 
spadną na państwo po wojnie. Nowa oryentacya 
to przedewszystkiem zapewnienie języ­
kowi niemieckiemu odpowiedniej 
roli bez względu, czy to jako językowi 
państwowemu, czy pośrednicząc e- 
m u. Następnie łączy się z tą kwestyą podział 
naokręgi, który raz na zawsze podetnie nogi 
państwowemu prawu czeskiemu. To państwowe 
prawo czeskie jest przyczyną, że cnlenta w 
swych celach wojennych wysuwa kwestyę cze­
ską jako państwa czeskiego. Raz tę przyczynę 
trzeba usunąć, a niebezpieczeństwo czeskie w 
Austryi zostanie usunięte. Jedno i drugie możli­
we jest tylko w razie wyodrębnienia Ga­
licyi, dlatego koniecznie należy je przeprowa­
dzić. Niemcy mają wtedy większość w parlamen­
cie. Obecnie jest tam wprawdzie 40 socyałlstów 
pod komendą żydowska, ale tych po wojnie zmu­
si się po prostu wynieść.

To jest program partyi mówcy i z tym pro­
gramem delegacya partyi byłe w swoim czasie 
w Berlinie, przedkładając go kanclerzowi i in­
nym czynnikom politycznym tamtejszym.. Tam 
program ten uznano za dobry,, oświadczając, że 
aby sojusz z Niemcami mógł się rzeczywiście 
utrwalić, »m u ß in Österreich eine

Kto czyta i wspiera żydów si ie gazety i cza • 
sopisma, podobny jest do owych zdradliwych 
chrześcijan z pierwszych wieków chrześcijań­
stwa, którzy w dowód odstępstwa od wiary 
Chrystusowej albo dali nazwiska sv e zapisać do 
ksiąg pogańskich (reta facientes), albo pisemnie 
stwierdzili, że pogańskim bożkom ofiarowali 
(libellaLci), albo nawet wszystkie chrześcijań­
skie pisma oddali w ręce pogan (traditores).

Nie dajmy się jej pozyskać żadnemi sztucz­
kami. Dziennik paryski »L Oeuvre« zakupił zna­
czną ilość wołów, których mięso rozsprzedał 
między swych czytelników, w cenie o 12% niż­
szej od ustawowej ce^y maksymalnej. Czytelni­
cy bvli bardzo zadowoleni, bo jedli tanie m.ęso, 
a dziennik się cieszył nad czystym dochodem ze 
sprzedanych skór. Zawsze należy być przygoto­
wanym na najróżniejsze sposoby walki ze strony 
prasy.

Przeciw wrogowi budujemy w obecnej woj­
om f" ierdze na granicach państwa, zdobywamy 
okopy, zatapiamy okręty, celnymi strzałami 
moź ?z:ei zowymi szerząc poołoch i zniszczenie, 
ale cóż to pomoże, jeżeli wewnętrzna zaraza 
prasy wyrywa wiarę, ufneść i wytrwałość z 
serc

stramme und strenge Zucht kom­
men«. — We Wiedniu wprawdzie w pewnych 
kołach krzywo patrzono na tę wycieczkę berliń­
ską, uważając, że nie powinno się spraw we­
wnętrznych austryackich wywlekać przed forum 
berlińskie, al« ze trony partyi zaznaczono, że 
było to pożyteczne i konieczne, ze względu au 
potrzebę umocnienia warunków sojuszu Wie­
dnia i Berlinem. Program ten znalazł też pełnw 
uznanie w decydujących kołach węgierskich, 
które rozumieją, że siła monarchii zależy od te­
go, by role kierujące posiadali w jednej połowie 
Niemcy, w drugiej Węgrzy.

Z austryackich mężów stanu zdecydowa­
nym zwolennikiem programu wszechniemieckia- 
go był Stiirgkh. Cóż, kiedy zaniedbano odpowie­
dniego momentu, aby program ten w życie wpro­
wadzić. Momentem takim były Gorlice, wtedy 
Czesi musieliby siedzieć cicho. Potem chwila 
taka nie nadarzyła Się już. Wówczas Stiirgkh 
poradził, aby sztucznie chwilę taką wytworzyć 
i w myśl tej rady zebrali się Niemcy w Pradze 
na zgromadzenie, na którem miano publicznie i 
uroczyście program cały podnieść i uchwalić. 
Nieszczęście chciało, że na godzinę przedtem 
Stiirgkh został zamordowany przez »syna ży­
dowskiego posła socyalistycznego«. Stiirgkh 
jedną ma zasługę, że przygotował projekt wy­
odrębnienia Galicyi. Następca jego, Koerber, 
pc szedł inną drogą, jako przeciwnik programu 
wszechniemieckiego. Projekt galicyisk zepsuł 
w akcie z 5 listopada dodatkiem, że dzeło może 
dojść do skutku drogą ustawową. Radykali nie­
mieccy użyli jednak wszystkich si! i dokonali 
tego, iż Koerber został obalony. Przyszedł pc 
nim Clam-Martinic. Ten przed wojną wpraw­
dzie pozował na Czecha, ale podczas wojny 
przejrzał co-do tego, czem Czesi są dla monar­
chii i powoli przychodzi on do przekonania, że 
program wszechniemiecki należy zrealizować. 
Prawdopodobnie też najdalej do połowy 
maja wejdą w życie: język pań­
stwowy niemiecki i podział na 
okręgi.

Wyodrębnienie Galicyi przedsta­
wia się trudniej i całkowicie może być prze­
prowadzone dopiero po wolnie. Tru­
dności są następujące: udział Galicyi. w długach 
państwowych i wojennych, odpowiednie ukształ­
towanie polityki kolejowej i zabezpieczenia 
udziału państwa w naturalnych bogactwach Ga­
licyi: węgla,- soli, nafty i lasów.

Sprawa polska wogóle poszła innym torem, 
niż pierwotnie było zamierzone. Do Galicyi mia­
ło być przyłączone Królestwo Polskie, po odcię­
ciu Kaliskiego i Suwalszczyzny do Prus i z tego 
miało być utworzone coś na kształt Kroacyi i 
Sławonii. Epizod łucki spowodował jednak, ź®

Prasa, 
od’ a ’ rl-łn się monopolem Ługowskim (Edward 
v. i’--*-"nnn), podkopije wiarę, 

(C. d. n.)

I
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kwestyę polsjcr ujęły w iwe ręce Niemcy i wte­
dy przyszedł do skutku akt 5. listopada, co 
skomplikowało sprawę.

Mówca podniósł jeszcze szereg innych 
spraw, jak potrzebę upaństwowienia szkolni- 
ctiyą z zawarowaniem praw języka niemieckie­
go, aby w przyszłości nie było najpodrzędniej- 
azego urzędnika ani podofit era w armii któryby 
nie władał dobrze tym językiem, zabezpiecze­
nia nadto, aby ani jedno dziecko niemieckie nie 
było zmuszone pobierać nauki w ikole z języ­
kiem obcym. Z innych szczegółów poświęcił 
mówca szereg kwestyi z adminictracyi we­
wnętrznej, które poddał surowej krytyce..

Przemówienie całe nagi odziła zebrana pu­
bliczność gromkimi oklaskami.

Obecny.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Żarty i dcwciny«

W “zkoJe. Nauczyciel: »Powiedz mi 
cz«s przyszły od słowa »piję«.

Uczeń: »Będę pijany.«

Nauczyciel: »Stopniuj przymiotnik: 
■»chory«;.

Uczeń: »Chory, gorzej mu, umarł.«

Ponieważ brak masła na targach, bo krowy 
dzlne są, albo mniej ich jest, otrzymał pewi en 
gospodarz wezwanie z urzędu, aby co tydzień 
dosjaiczał 5 funtów masła. Niewiele myśląc, 
nasz Gospodarz zasiadł du stołu i odpisał do 
urzędu: »Rozkaz krowom przeczytałem. Skutku 
należy odczekać.«

ZegałS talMy i ocfcrBflä szklij 
Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 R, Ze­
garki bransoletowe w małym forma­
cie 16 K,. 18 K rądyum 20 K, 22 K, 
z nrecyzyjnym mechanizmem ankro- 
wym 24 K, marka Amalia 30 K, r«- 
lyiim 10 K wię: ej, z ochrona szkła 

2 K więcej. Zegarek woj :nny t d >brym 
mechanizmem '"krów m 10 K, la. ja­
kość 15 K, 20 K, 24 K ę prawdziwego 
srebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, rad/um 50 K. Budziki wojenne, 
niklowane, 20 cm wysokie 10 K. Trzy 
lata gwars nr yi. I .'zesyłka tylko za

W’EDEN, IV., Margarethenstr. 27 598
' Oryginalny cennik fabryczny gratis.

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K ną opakowanie 
i per o na całe Austro-Węgry i w pole przez 

Ple.wszy skład zegaJ-ów wojennych

Nowość! Dynamo-lampa kieszonkowa 
bateryi) 30 K. J Nowość!

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10)4X7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.j, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie.
1

Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedaje firma 
IGNACY CYPRES, 
KRAKÓW, ulica Szewska 13/5 == 

towary po nadzwyczajnie tanich cenach: 
1 Brytania Anker-Remont. System Ros- 
kopf, 36 godz., z łańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk elektr. złoty Remont. Syst. Roskopf, 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12,50; srebrny Roskopf o 3 kopert., bar­
dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16,—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrne od K 5,—; zegarki damskie złote 

od K 60.—.
ZWF" Bogato {Ilustrowane cenniki darmo i opłatnia.

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

Tow. oszczędności i zaliczeŁ 
===== w CIESZYNIE == 

stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną porąką 
(w »Domu Narodowym«, w Rynku na 1. piętra» 

z liliami: w Jabioakowi», we Frysztacie, 
w Boguminie, w Skocaowie, w Dąbrowie i w Orłewąj 

przyjmuje od członków i aieczłonków 

wkładki na oszczędność 
dp oprocentowania i pluci od nich

rocznie, od dnia następnego po wpłacie aż do . nią p. 
■rzed-n|ącego wypłatą, a jak dot. a, samo za wkładka)« 
T>ch opłaca podatek rentowy. Kapitaliz-icya półroc.
IożycLki daje Towarzystwo na umiarkowany roceni 

Eskvnt ij« weksle swych członków, udziela krecytu a. 
oodkł> d faktur I otwartych rachunków k«łątkowych 

wydnje skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzii.ń, z wyjątkiem świąt I ni. 
iziel, od godz. >. do 12. przed południem i ~d godz. I 

do 4. po południu
* lilii w Dąbrowei urządnją w pcafedziałH, środy I piątf 

ed godz. 4. po połndniu.
ZARZĄD

Tow rzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stówa 
rzyszenia zarejestrowali Igo z aieograniczoną porąką. 
L Domagalski. A. Teper. ■. Filasiewica.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«
poleca

zbiór potzyi ks. Emanuela Grima p.i,:

„Z nad brzegów Oizy“, 
zawierający napisany prześliczny: i wierszem tyci rys 
śląskiego rozbójnika-bonatera Ondraszkc, poezye »Że 
śląskiej ziemi«, strofy religijne i utwory liryczne p. t.

»Z obczyzny«.
Cena 1 egz. (181 str.j w gustownej płóc. oprawie 3 K, 

z przesyłką 3 K 20 k.
Zamówienia przejmuje »Dziedzictwo błog. Jin— Sarkan­
dra« i »Sekretariat katolicki« w Cieszynie, Śląsk a: tr,

Praktyczne 

tabele procentowe 
do - .ybkięgo, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i aa dowolną 
stopą procentową ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzą- 
dnik Towarzystwa orzcządn.iści i zaliczek w Cieuynic, 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
< en 3 K. Wyry łka pocztą opłatnie za poprzedniem aa- 
desłaniem należytuści. Nabyt można takt« w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

Podziękowanie«

Maryi Giecek.
Najprzód dziękuję Wielebnemu kł. proboszczo­

wi za odprowadzenie ciał: z domu na miejsce spo­
czynku i za wzruszające słowa pociechy, p. prze­
łożę lemu gminy, p. kierownikowi szkoły i «jzy- 
stkim krewnym i znajomym, którzy przybyli tak 
lięznię oddp; ostatnią usługę nieboszczce,

Rudzica, 18. marca 1917.
Za w smutku pogrążoną rodzinę:

Jnn Giecek.

Serdeczne podziękowanie składam za udział w 
pogrzebie mojej ukochanej żony, ś. p.

■»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«
wydąło napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokuj
według melodyi »Kto sią w opiekę«.

W Cena 1 ega. 4 h. "WC
Zamówię: „biorowe adresować: »Dziedzictwo bL Jans

Sarkandra« w Ciea-ynie, Stary Targ 4.

3 Kalendarz !
I CzieiiZiŒ hi. >2 MM I 
I na rok 1917 “
■ wyszedł i jest do nabycia. ■
3 Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe ! 
J przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, J

bogatą piękną treść i ładne illustracye. ■ 
J Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 h. J 
8 Nabyć można w drukarni »Dziedzictwu« i 3 
8 na Starym Targu nr. 4, I. piętru (Bank), g
■ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł. ■

Jana Sarkandra«, Cieszyn. ■
«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■bai

Świeżo opuściła prasę broszurka p. t.:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszą 
ś. p. He irykr Sienkiev icza 
ks. RudsU Tománek, profesor, 

V. kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
ß°, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h.
Cs- czyśit] z ^sl przeznv-.zopy na »Interní t Im. 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zaiuów .nia nnleży adresować: .Opieka bł. Mel­
chiora Grodzięckiego« w Ciel zynie (ks. Tománek).

Itty nrifti
z partyą 20—30 dobrych murarzy, kilku dobrych bet», 
niarzy i 20 pomocników murarskich znajdzie zaraz za­
trudnieni: na ca’y suzon letni przy dużej budowie rzą- 
'owej w zachodniej Galicy na dobrach warunkach 

Apr jwizacya na miejscu. — Zgłoszenia listowne do Ad.- 
ministiacyi Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.

Pobożny Kalendarzyk
na rok 1917 z dodatkiem najużywańszych pieśni 
kościi Inych i modlitw, wyjętych z wielkiego 
Kancyonału (wyd. »Dziedzictwa«), wyszedł na­

kładem księgarni J. NOWAKA w C.łowej.
Cena w nięknej oprawie tylko 80 h.

5% przeznaczone na cel Internatu im. bł. Mci 
chiora Grodzieckiego na Bobrku.

Nakładem »Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra« 
wyszła aktualna broszura p. t.:

Co hiiuilnien iioidii wiailzieć o oni®
Napisał Dr. Wacław Olszak, lekarz w Karwintj- 

Cieszyn 1915.
Cena 1 egz. 50 h, z przesyłką 55 h; przy więk­

szych zamówieniach rabat.
Broszurkę ię powinien nabyć każdy, by siebie 

i swoich uchronić od zabójczej gruźlicy 
Zamówienia należy adresować:

»Dziedzictwo bł. Jana Sarkandra« (ki. Tomanelc) 
w Cieszynie.

O-

Czeki pocztowe na 
żądanie.

* JiMk

Bank CiBszyiiski tó® w CieszynsB 
stowjrzyszeni« zarejestrowane z nieograniczoną porąką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
—— z filią uf Dziedzicach

udziela pożyczek na hipotekę i weksle na «miar­
kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich

Czeki po .'ztow* na 
żądanie.

^aair
Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchanka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J. P«1- Ł ».
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r«M ■ praMflkę ÿ<K p(węi 
^iłorocztii« 9 K — h

CMrocznie .... • TO »
wartalni . . 2 • 2!> »

Baz prxeiyiM pocztowe): 
całorocznie 8 K — h
półrocznie .... 4 > — » 
kwartalnie .... 2 • — »

Numer pojedynczy 10 hak "WC JW"'“' Numer pbjétfýtfEzy 10 haL
Numera pojedyncze *!« na tl iadzie w Ci*, rnie: Draka nU -I' ‘rdaictwn«, plr- Teatralny 8; księ­
garni! »Stella« przv ul irc. K troili Franfl Józefa ( efanii). Jakób Reiekmnnn, agency- dzienników w Cle 
szynie; Marek Grtinfeld. trafika. Saska Kępa — W Bognminie (dworzec); Otto Malier i Stanisław Ra­

so wski. — W Bielska: Jersy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye. czasopismu i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Ädministracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3. I. p.

WycEodai we wtorek I plątah 
w Cieaaynle. ä

Za ogłoszenia 
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobn go, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

nie).

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek, 27. marca 1917. Nr. 25.

w iMwtaw o slintali na ..iiita nad kstlalc^ si? oMIsh) katelida Im. tiłoo. Melchiors firodzieckiBçe“ w tarM "W

Ożywiona działalność pożyczkowa na wszystkich frontach.

Win
Nic nowego.

Wiedeń, 22. marca. Urzędowo donoszą: 
Niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 23. marca. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 24. marca. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Walki patroli na Krasie.

Wiedeń, 25. marca. Urzędowo donoszą. 
Na płaskowzgórzu Krasu wdarły się nasze pa­
trole szturmowe wczoraj rano koło Costanjevi- 
cy do pierwszej linii obronnej nieprzyjacielskiej, 
wypędziły włoskie posterunki i wróciły według 
rozkazu znowu na nasze stanowiska. Po połu­
dniu była walka artyleryjska na płaskowzgórzu 
bardzo ożywiona. W obszarze przełęczy stilf- 
skiej odparły nasze wojska atak włoski na Mon­
te Scorluzzo wśród znacznych strat nieprzyja­
cielskich.

Zast. szefa sztabu gen.: v. H Ö f e r.

Wojna
I RomiiPii

Pojmanie du niewoli 227 Rosyan nad Berezyną,
Wiedeń, 22. marca. Urzędowo donoszą: 

Nad Berezyną dotarły nasze oddziały aż do 
drugiej linii Rosyan i powróciły z jednym wzię­
tym do niewoli oficerem i 226 żołnierzami, oraz 
dwiema rewolwerowemi armatami, 6 karabina­
mi maszynowymi i 14 minierkami.

Ataki nieprzyjacielskich oddziałów sztur­
mowych wszędzie, gdzie zostały przedsięwzię­
te, rozbiły się.

Wiedeń, 23. marca. Urzędowo donoszą: 
Natarcie nasze nad Berezyną, o którem wczo­
raj doniefśmy, przypłacił nieprzyjaciel ciężkie- 
mi, krjvawemi stratami. Zresztą niema nic do 
doniesienia.

Zacięte walki w Karpatach.
Wiedeń, 24. marca. Urzędowo donoszą: 

Front armii gen. marszałka poln, Mackensena: 
Nic nowego.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józefa: Na­
sze wojska toczyły wczoraj z obu stron doliny 
Csobanycs zacięty bćj. Na północ od tej doliny 
zdobyły szturmem na szerokości 2 km i l'/a km 
*v głąb nieprzyjacielskie rowy na Solyontar. Za­
raz potem na południe od tej doliny kontrnatar- 
cie rosyjskie, poprowadzone na naszą nozycyę 
na Magyares, złamało się w ogniu krzyżowym. 
Nieprzyjaciel uciekł do swoich rowów. Liczba 

jeńców wynosi 500 Nasze straty są bardzo małe. 
Na południowy wschód od Dornej Watry wtar­
gnęły nasze oddziały wywiadowcze aż do czw ar- 
tej linii rosyjskiej.

Front armii gen. marszałka poln. ks. Leo­
polda bawarskiego: Niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 25. marca. Urzędowo donoszą: Na 
zachód od Łucka pomyślnie dla nas przeprowa­
dzane przedsięwzięcia w isk szturmowych. Zre­
sztą nic ważnego.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

UB w Albanii.
Nic nowego.

Wiedeń, 22. marer. Urzędowo donoszą: 
Niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 23. marca. Urzędowo donoszą: 
Na wschód od jeziora Ochryda rozbił się pono­
wnie włoski atak.

Wiedeń, 24. marca. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 25, marca. Urzędowo donoszą: Nic 
nowego.

Zast. szefa sztabu gen.* v. Höfer.

Wojna Kipieć i MI Romuniii.
Sukces Niemców nad Berezyną.

Berlin, 22. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Front wojsk ks. Leopolda bawarskiego: Nad Be­
rezyną, na wschód od Lidy, nasze wojska ata- 
kowe na szerokości czterech kilometrów prze­
darły się przez przednie rosyjskie rowy aż do 
drugiej pozycyi, zburzyły w nocy urządzeria 
obronne i powróciły z 227 jeńcami, dwoma dzia­
łami rewolwerowemi i 6 karabinami maszyno­
wymi.

Na froncie wojsk arcyks. Józefa i u grupy 
wejsk marszałka Mackensena ożywiła się dzia­
łalność bojowa. <■
• Berlin, 23. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Bez większych akcyj bojowych.

Znowu 5Q3 jeńców rosyjskich.
Berlin, 24. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Frort armii gen. marszałka poln. ks. Leopolda 
bawarskiego: Oddziały wywiadowcze Rosyan, 
które ruszyły naprzód po przygotował iu ognio- 
wem koło Smorgonia, Baranowicz nad' Stočí o- 
dem, zostały rozproszone. Na południowy za­
chód od Dżwińska zestrzelili nasi lotnicy nie­
przyjacielski samolot, a nad jeziorem Dryświaty 
balen na uwięzi.

Front armii gen.-pułk, arcyks. Józefa: Sku­
teczny ogień artyleryi i miotaczy min rozpoczął 

atak, w którym wojska nasze na południe od do­
liny Trotus zdobyły szturmem rosyjskie pozycye 
na grzebieniu górskim między Solyomtar i Cso- 
banos, i zabrały 5C0 jeńców. Poprowadzone na­
tychmiast kontniatarcia rosyjskie na północ od 
Magvaros rozbiły się.

Front armii gen. marszałka poln. Macke»- 
senu* Nic nowego.

Pierwszy gen.-kwatermhtrz: LudendorfŁ

Win nlńMnka.
Walki między Lens a Arras, nad Sommą, Oisą 

i Mozą.

Berlin, 22. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Między Lens a Arras przyszło po żywym ogniu 
artyleryi do potyczek wojsk wywiadowczych. 
W pasie z obu stron Sommy i Oisy starcia wy­
suniętych oddziałów miały korzystny dla naw 
przebieg. Koło Chivres i Missy, na północnym 
brzegu Aisny, francuskie bataliony zostały od­
rzucone.

Na lewym brzegu Mozy przygotowujący się 
atak powstrzymany został cgniem, skierowanym 
na nieprzyjacielskie rowy.

Z uderzeń ku francuskim liniom koło kana­
łu Aisr.e-Mame, na północny wschód od Ver­
dun, kcło St. MiFiel i na zachodnim stoku Wo- 
gezów w dolinie Plaine nasze wojska atakowe 
przyprowadziły 40 jeńców. Zestrzelono trzy 
nieprzyjacielskie aparaty lotnicze. Aparat, pro­
wadzony przez ks. Fryderyka Karola pruskiego, 
nie powrócił z lotu ponad nieprzyjacielskiemi li­
niami między Arras a Poronne.

Berlin, 23. marca. Naczelna kwatera donosi? 
Wskutek kilku natarć własnych i nieprzyjaciel­
skich oddziałów w*”v 4adowczych na froncie 
flandryjskim i w odcinau Arrasu wzmogła się 
chwilowo czynność artyleryjska. Pozostała tam 
w naszych rękach pewna liczba jeńców. Fran­
cuskie wojska, które przeszły z obu stron St. 
Dumont przez kanał Sommy i Crovat, zostały 
w atakach odparte w stronę i poza ten odcinek. 
Nieprzyjaciele ponieśli krwawe straty i stracili 
230 jeńców, tudzież kilka karabinów maszyno­
wych i wozów. Między Oise i Aisne wywiązały 
się w godzinach wieczornych ootyczki na za­
chodzie i południe od Margival.

Ataki znacznych frarcus’ ich sił odparto 
wśród obfitych strat ogniem i w komrnatarciu. 
Nasza artylerya znalazła także poza tem polem 
boju godny cel w zbiórkach i poruszeniach 
wojsk. Koło lasu w La Ville au Bois rozbiło się 
nieprzyjacielskie natarďe- eonrowadzone po sil­
nym ogniu. Koło Vatrom Ile, *•• równinie Vövre, 
przyniosło nam własne prze dsięwzięcie 12 jeń­
ców i 2 karabiny maszynowe.

Berlin, 24. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Z obu stron Sommy i Oisy rozgrywają sie co­
dziennie potyczki naszych zrV e ^pieczeń z prze- 
dniemi strażami przeciwnika, które po częstych, 
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pełnych strat starciach tylko z wahaniem posu­
wają się naprzód, często oszańcowdją się, silnie 
nękane w swej wolności ruchu przez nasze za­
rządzenia. Wczoraj zaatakowali Francuzi nasze 
posterunki na zachód od La Fer, vzdłuż zagłę­
bienia Ailette, tudzież koło Neville i Margivall; 
zostali wszędzie odparci. W Szampanii udało się 
naszym oddziałom wywiadowczym przyprowa­
dzić na kilku miejscach frontu jeńców z francu­
skich linii.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorfi

Groza wojenna,
Niemcy, cofając się przed wojskami francu­

skiemu i angielskiemi, niszczą wszystko dosło­
wnie, tak że pozostaje tylko pustynia.

Pismo »Tag« przynosi następujący opis te­
go niszczenia pióra sprawozdawcy wojennego 
Karola Rosnera:

W ciągu ostatnich miesięcy znaczne prze­
strzenie Francyi zamieniliśmy w martwe role, 
które na szerokości 10—15 km ciągną się wzdłuż 
naszych nowych stanowisk i stały się wałem 
przerażającej pustki dla naszych wrogów, chcą­
cych zbliżyć się do nowych stanowisk.

Nie ostała się ani jedna wieś, ani jedna za­
groda; niema ani jednej drogi, zdolnej do użytku; 
ftiema żadnego mostu, żadnego toru kolejowego. 
Gdzie były lasy, sterczą tylko pnie; studnie wy­
sadziliśmy w powietrze, zniszczyliśmy wszelkie 
połączenia.

Przed naszemi stanowiskami ciągnie się 
niezmiernym pasem państwo śmierci. Tu nie­
przyjaciel, chcący nas zwalczać, musi szukać 
gruntu pod stopami. Niema ani jednej piwnicy, 
któraby mu posłużyła za schronienie, niema 
kawałka drzewa do budowy. Własny materyał 
dawno wywieźliśmy — wszystko, co było na 
miejscu, zniszczyliśmy.

Drogi zabarykadowane są ściętemi drzewa­
mi alei, a przez łąki wśród deszczu wiosennego 
szedł pług. Działa, któreby tędy chciały jechać, 
utoną. Straszna jest ta kraina, którą przebywa­
łem w ostatnich tygodniach — a dla tych, któ­
rzy tu mają osiąść, będzie źródłem przerażenia.

Licznych mieszkańców, pomiędzy nimi 
wszystkich zdolnych do broni mężczyzn i mło­
dzieńców, uprowadziliśmy w głąb kraju. Od 
uprowadzenia kobiet i dzieci trzeba było odstą­
pić, aby nie mieć zbyt wiele niepotrzebnych gęb 
do jedzenia w »oblężonej fortecy« niemieckiego 
i przez Niemców obsadzonego kraju.

Mi w Mw.
Dalsze walki między jeziorami Ochrida i Prespa 

i koło Monastyru,

Berlin, 22. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Wzgórza na północ od Monastyru, wzięte przez 
nasze wojska dnia 20. b. m., były wczoraj celem 
silnych francuskich ataków, które w zupełności 
nie powiodły się. Równe niepowodzenie miało 
słabsze uderzenie w cieśninie między jeziorami.

Berlin, 23. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Poza nieudałym atakiem częściowym w cieśni­
nie między jeziorami i ogniem zaporowym za-

GWIAZDKA CIESZYŃSKA

chowywali się Francuzi koło Monastyru spo­
kojnie. '

Jeden z naszych statków powietrznych ob­
rzucił skutecznie bombami w nocy z 20» na 21. 
marca angielskie zakłady koło Mudros, na wy­
spie Lemnos i wrócił bez uszkodzenia do swo­
jej hali

Z wy ci-*.skie walki Niemców i Bułgarów.

Berlin, 24. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie jest niezmienione. Walki między je­
ziorami Ochryda i Prespa i koło Monastyru zda­
ją się być na razie zakończone. Od 12. do 21. 
marca powtarzały się codziennie ataki Francu­
zów, którzy użyli do nich znaczych części swej 
76., 156. i 57. dywizyi, tudzież kilku pułków ko­
lonialnych. Zyskany przez nieprzyjaciela 15. i 16. 
marca teren został przez nas w kontrataku 20. 
i 21. marca wyrównany. Wzgórza dominujące w 
krainie górzystej na zachód i północ od kotliny 
Monastyru, które były celem Francuzów, znaj­
dują się silnie w naszych rękach. Sprzymierzone 
wojska zachowały się wspaniale w zaciętej wy­
trzymałości w ogniu krzyżowym i we wspania­
łym ataku. Współdziałanie piechoty, artyleryi i 
broni pomocniczej w myśl jasnej woli i stanow­
czego kierownictwa może stanowić przykład. 
Nieprzyjaciel poniósł bardzo ciężkie straty, któ-r 
re zdaje się zmusiły go do chwilowego spokoju. 
Wojska oczekują dalszych walk z pełnem zaufa­
niem w swoją moc.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorfi.

Mi mieMiiitt
Powrót »Mewy« z 593 jeńcami.

Berlin, 23. marca. Urzędowo ogłaszają: 
Krążownik pomocniczy »Mewa«, pozostający 
pod komendą hr. Dohna-Schlodien, powrócił ze 
swej drugiej kilkumiesięcznej żeglugi po ocea­
nie Atlantyckim do swego ojczystego portu wo­
jennego. Krążownik zniszczył 22 parów- 
cei5żaglowcówo 123.100 tonach reg. 
brutto, w tern 21 nieprzyjacielskich parow­
ców, z czego 8 było uzbrojonych, a 5 płynęło w 
służbie angielskiej admiralicyi, oraz 4 nieprzy­
jacielskie żaglowce. Krążownik pomocniczy 
»Mewa« przywiózł 593 jeńców.

Berlin, 23. marca. Komendant »Mewy«, hr. 
Dohna zamianowany przybocznym adjutantem 
cesarza.
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Konflikt niemiecko-amerykański.

Waszyngton, 22. marca. Wilson wystosuje 
do kongresu orędzie, przedstawiające szczegóło­
wo, że Niemcy przez bezwzględne gwałcenie 
wszelkich praw międzynarodowych i ludzkości 
faktycznie z Stanami Zjednoczonymi wojnę pro­
wadzą. Kongres ma na podstawie tej 
oryentacyi uchwalić rezolucyę z 
oświadczeniem, że stan- wojenny 
między Stanami Zjednoczonemi a 
N i e m c a m i f a k t y c z n i e odpewnego 
czasu zaistniał. Rezolucya nie bę­
dzie oznaczała faktycznego wypo-
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wiedzenia wojny, lecz rząd podej- 
mie potem dalsze kroki celem 
ochrony interesów na pełnem mo­
rzu. Czy i kiedy wojna z wszystkimi swymi 
skutkami wybuchnie, zawisłem jest od postępo­
wania Niemiec.

Zatopienie amerykańskiego parowca.
T rsziling, 23, marta. Amerykański paro­

wiec »Healton« został storpedowany koło Do- 
wer. Spuszczono na wodę trzy łodzie, z których 
jedną z ośmiu ludźmi, w tern jedna osoba cięż­
ko ranna, zabrał torpedowiec. Jeden z załogi 
zmarł w drodze. O innych łodziach nikt nic nie 
wie.

Przy eksplozyi kotła zginęło zdaje się 14 
osób.

Ymniden. 23. marca. Parowiec Jawa z 
Vlaardingen wylądował 13 rozbitków z amery­
kańskiego parowca »Healton«, który znajdował 
się w drodze z 6000 ton nafty z Filadelfii do 
Rotterdamu, zatopiła go niemiecka łódź podwo­
dna. Z 41 ludzi załogi utonęło zdaje się 21 osób.

Ameryka przygotowuje 1 i pół miliona żołnierzy 
za morze.

Haga, 24. marca. Z Nowego Jorku donoszą 
o przygotowaniach do uzbrojenia półtora milio­
na żołnierzy dla służby zamorskiej. Także mi- 
licya, około 400.000 ludzi będzie powołana.

Zerwanie Chin z Niemcami.
Berlin, 25. marca. Poseł chiński wręczył w 

urzędzie spraw zagranicznych' telegram z 14. 
marca, który otrzymał od swego rządu. Tele­
gram ten podaje do wiadomości dekret prezy­
denta, zawiadamiający, że Chiny z powodu od­
mowy Niemiec co do zaniechania zaostrzonej 
wojny łodziami podwodnemi celem ochrony ży­
cia i mienia swych obywateli od 14. marca nie 
utrzymują żadnych stosunków dyplomatycznych 
z państwem niemieckiem.

O zniesienie ustawy o Jezuitach w Niemczech.
Jak »Tägliche Rundschau« się dowiaduje. 

Rada związkowa w najbliższym czasie będzie 
rozpatrywała wniosek w sprawie zniesienia 
ustawy o Jezuitach. Przyjęcie wniosku nie ule­
ga wątpliwości.

„■■■U- JZ Zamieszanie w Rosyi. "
Rozruchy i walki,

Sztokholm, 21. marca. Do Petrogradu na­
deszły pierwsze wiadomości o rozpoczynających 
się rozruchach po wsiach, W departamentach 
gubernii saratowskiej, mianowicie w obszarach 
Wozk i Syzrań, krążą odezwy tej treści, iż »pa­
nowie i kupcy pojmali cara, ponieważ z krwi 
dzieci chłopskich na polu walki pragną zarobić 
Jeszcze dalsze miliony; car zaś jak ojciec, chciał 
Cokoju. Żołnierze również pragną powrotu po- 

oju, lecz oficerowie połączyli się z nieprzyja­
ciółmi cara; dlatego też należy ich wygładzić.« 
Do Sysranu przybyły tysiączne rzesze chłopów. 
Stacyonowany tam batalion uzupełniający 170, 
pułku stanął po stronie chłopów; żołnierze wy­
mordowali swych oficerów. Także z Woroneża 
donoszą o rozruchach o podkładzie socyalnym.

W obwodach Lipteszk i Jelec, gdzie w r. 1905 
chłopi niszczyli dwory z hasłem: »Cały kraj na­
leży do gmin chłopskich«, rozpoczęły się i terał: 
podobne rozruchy. Podobno zamordowano sze­
reg administratorów i właścicieli dóbr. Guber­
nator polecił oddziałom stacyonowanego tam 
pułku piechoty i 16. pułku ułanów wystąpić 
przeciw zbuntowanym chłopom. Żołnierze je­
dnak odmówili oficerom posłuszeństwa i zabili 
z pośród nich sześciu, między nimi także zastęp­
cę komendanta 7, dywizyi. Sam gubernator jest 
ciężko ranny.

Socyaliści rosyjscy za natychmiastowym 
pokojem.

Sztokholm, 22, marca. W niedzielę odbyło 
się w budynku Dumy w Petrogradzie zgroma­

dzenie delegatów socyalno-rewolucyjnych ro­
botników. Przybyło 1306 delegatów robotników, 
także pewna liczba żołnierzy w mundurach. Za­
stępcy rządu prowizorycznego ks. Lwow i Mil­
jukow napróżno starali się udowodnić, że ko- 
niecznem jest szybkie przywrócenie porządkn 
i połączenie się wszystkich partyi, ażeby prze- 
dewszystkiem wojnę doprowadzić do zwycię­
skiego końca, poczem dopiero należy się wziąó 
wszelkiemi siłami do zaprowadzenia wewnętrz­
nego ładu. Już po pierwszych słowach przery­
wano zastępcom rządu prowizorycznego. Ze 
wszystkich stron odezwał się hałaśliwy protest 
przeciw rządowi, który stara się lud zwieźć 1 
łudzić. Mówca wojskowy oświadczył, że wojska 
ani myśli słuchać Mikołaja Mikołajewicza. Za­
stępców rządu prowizorycznego zakrzyczano.

Komitet robotniczy, wybrany przez zgrom»-
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%zenie, v/ydal ostrą odezwę, w której zapowiada 
opór obecnej Dumę ijejrźądovi i doinuga się 

atychmiastowego rozocCzęcia ikoyzau noko- 
fowycn.
J ■ .(•••■ •

Trudność cowego rzątfa .®Molncyjneg<.
,‘j > ; - . --i-

Haga, 33. mai ca. »Daily Telegra oh« donosi 
ze Sztokholmu: Dyploini..yczn< zastępcy Rosyi 
w Sztokholmie, Krystyanii, Kopenhadze, Hadze, 
Londynie, Paryżu i Waszyngtonie oświadczyli 
się za nowym rządem; mnożą się atoli oznaki, 
ze stanowisko rządu staje się coraz bardziej nie­
pewne. Rząd musi ciągle chwiać się między 
skrajnymi żywiołami rewolucyjnymi, między 
konserwatywnymi a carskimi stronnikami, musi 
•ię liczyć ze silném stronnictwem robotniczem, 
.erorystyrznym prądem żołdactwa,,z uroszcze- 
niarni politycznemi Finlandyi i dążeniami nie- 
podległościowenń Polski. Mnożące się ustęp­
stwa dla rewolucyonistów znamionują słabość 
rządt^, który wbrew swej woli musiał się zgo­
dzić na wykluczenie członków rodu Romano­
wów od rządów i zarządzić uwięzienie rodziny 
carskiej. Finlandya żąda coraz natarczywiej 
przywrócenia zupełnej autonomii w kraju.

Manifest do żołnierzy.
Niebezpiecxeistwo ze strony Niemiec.

Londyn, 24, marca. Biuro Reutera donosi: 
z Petrogradu dnia 23. b. m.: Gabinet wydał ma­
nifest, w którym wskazuje na niebezpie­
czeństwo grożące ze strony Nie­
miec i oświadcza: Zwycięstwo n i*e- 
przyjaciela znaczyłoby zgniece­
nie wolności Rosyi. Pruski kapral 
zabrałby Rosyancm całą wolność 
»wznowiłby panowanie cara nad 
ujarzmionym ludem. Trzeba połączyć 
wszystkie siły, aby odwrócić niebezpieczeństwo. 
W armii muszą panowić jedność, karność i sza­
cunek przed oficerami, ale także oficerowie mu- 
izą mieć szacunek przed żołnierzami.

Car a pokój.
Bazylea, 24. marca. »Gazette de Lausanne« 

donosi z Kopenhagi: Posłowie do Dumy są w po­
siadaniu dokumentów, któie dowodzą, iż car 
postanowił zawrzeć pokój z Niemcami na na­
stępujących warunkach: Oddanie Lotaryngii 
Francyi; Królestwo Polskie przypadnie autono­
micznej Polsce(?j; Austrya odda Rosyi Galicyę 
(?) a wszystkim Słowianom zapewni autonomię. 
Na podstawie tych faktów zmuszono cara do ab- 
lykacyi.

Cir a rewolucya.
»Berl. Tageblatt« donosi, że jeden z rosyj­

skich dzienników podaje opowiadanie jenerała 
Russkiego o zajściach w pierwszym dniu rewo- 
lucyi. Głębokie wrażenie wywarło na carze, że 
jego własna gwardya przyboczna przeszła do 
partyi rewolucyjnej. Przez cały dzień car nie 
mówił ani słowa, był jak nieprzytomny. Nieocze­
kiwana rewolucya formalnie go zdruzgotała. 
Czekając na delegatów Dumy w Pskowie, cho­
dził samotnie po dworcu. Nikt, ani żołnierze, ani 
publiczność nie zważali na niego. Życzenie cara, 
by mógł się przesiedlić wraz z rodziną do Liwa- 
dyi, zdaje się nie będzie uwzględnione. Możli­
wym jest tylko pobyt jego w Anglii.

Szczegóły uwięzienia carowej.
Petrograd, 23. marca. Komendant okręgu 

pelrogradzkiego generał Korniłow zawiadomił 
carową, że jest aresztowaną. Korniłow udał się 
ze swym sztabem do Carskiego Sioła i zapytał 
z dworca kolejowego telefonicznie podkomorze­

go hr.Benkendorffa, kiedy go carowa może 
przyjąć. Powodu swej wizyty nie chciał podać 
telefonicz üb. Hr. Benkendorff prosił generała, 
by zaczekał przy telefonie i wrócił po kilku mi­
nutach z odpowiedzią, że carowa przyjmie go 
'4 godziny. KornHowa zaprowadzono do 
prywatnych komnat carowej, gdzie przeczytał 
jej uchwałę rządu pi owlzotycznegó i zawiado­
mi] ją, że od tej cłiwJi nié znajduje się na wol­
ności. ze Jawne straże są rozpuszczone a zamek 
ściśle strzeżony, Caiowa prosiła, by jej pozosta­
wiono jej służbę, na co pozwolono. Korniłow 
udał się. następnie do koszar, gdzie poczynił za­
rządzenia co do strzeżenia zamku. Byłego cara 
M-kołaja pruyjmie po przybyciu do Carskiego 
Sioła generał Kornik w i przewiezie go automo­
bilem do pałacu. Kawaler ya będzie samochód 
eskortowała.

Fellera dobroczynnie działający, ożywiający fluid 
z eaencyi roślin z marką
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usuwa
bole stawów.

Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 6 K. Aptekarz E. V. 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.000 

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia: (IV-a)
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Z Cieszyna i okolicy.
Nabożeństwo żałobne za spokój di szy ś. p. 

Franciszka Brannego, absolwenta gimnazyum 
polskiego w Cieszynie, poległego na Wołyniu, 
odbędzie się w środę, d. 28. b. m. o godz. 8. w 
kościele Braci Miłosiernych w Cieszynie.

Osobiste. Kancelaryę notaryalną po ś. p. dr. 
Antonim Dyboskim prowadzi dalej, jako urzę­
dowo ustanowiony zastępca, dr. Stanisław Dy- 
boski.

Wyodrębnienie Galicyi. Gdy wyszedł mani­
fest w sprawie wyodrębnienia Galicyi, zajęła 
»Gwiazdka Cieszyńska «. wobec niego stanowisko 
niechętne, wiedząc dobrze, co zresztą fakta 
stwierdziły, że jest ono raczej żądaniem niemie- 
ckiem, niż spełnianiem życzeń Galicyi. Mieli­
śmy odwagę napisać, że się na takie załatwienie 
nie godzimy, jeżeli nasza przyszłość narodowa 
nie będzie zabezpieczona, albo jeżeli nie będzie­
my korzystać na równi z Galicyą z wyodrębnie­
nia. Wówczas różni politycy śląscy mieli nam 
<o bardzo za złe. Ciekawa rzecz, że obecnie je­
dno z pism ludowych galicyjskich, »Prawda <, 
stanęło zupełnie na stanowisku nasżem. Pisze 
ona: »Stronnictwa nielnieckie w Austryi chętnie- 
by się pozbyły posłów galicyjskich z parlamentu, 
atoli w zamian nie rade są cokolwiek Galicyi 
przyznać. Niechby Galicya i nadal pozostała ko­
lonią z Wiednia rządzoną. Na takie wyodręb­
nienie Galicyi my się nigdy, za żadną cenę zgo­
dzić nie możemy. Byłoby to zresztą wvpacze- 
niem wzniosłej i nad wyraz mądrej myśli zmar­
łego wielkodusznego monarchy.« Politycy polscy 
powinni byli to przewidzieć.

Tłuszcz gęsi można także tylko za okaza­
niem karty na tłuszcz ni bywać. C. k. starostwo 
w Cieszynie przypomina, że rozporządzenie mi- 
nisteryalre z d. 30. siernnia 1916, dz. u. p. nr. 276 
w sprawie sprzedaży tłuszczów odnosi się także 
do tłuszczu z drobiu. Policya i organy targowe 

mąją,. donosić o wszelkich przekroczeniach w 
tym względzie.

Ryż z owsa. Polski* przysłowie pny íadai 
'Ani w Paryżii. pie zrobią z. owsa ryżu.« Mc 

podoonie jak wiele innych zdań i haseł,. które 
uchodziły za nienc-uszalne, wojna i temu przy­
słowia zadała stanowczy kłam, bo jak »Reichs­
post« donosi, udało się w Wiedniu sporządzić ■ 
owsa bardzo pożywny ryż, który w krótkim cza* 
sie ma się ogólnie pojawić w handlu. Na Śląsku 
w rew« te węglowym konsnmy kopaLiianć 
otrzymały już ten nowomodny ryż i sprzedawają 
go w pewnej ograniczone, il ości górnikom odpo- 
wiedi io do ilości osób w n idzinie. Smak ma mieć 
podobny do »pęcaku«, a ma być dobry w rosole 
lub zupie. Po ugotowaniu jest koloru żółtego, 
jak kukurudza lub żółta kasza.

Wrony jako pożywienie. We Wiedniu jest 
obecnie w toku akcya, mająca na celu dostar­
czenie mięsa wron jako pożywienia dla ludno­
ści. W Niemczech od niedawna spożywa ludność 
to mięso, które ma być wcale smaczne.

Czy to wiosna? Astronomiczna wiosna za­
częła się dnia 21. b. m., ale przejmujące zimno i 
pruszący śnieg daje nam wszystkim odczuć, że 
tegoroczna zima nie skończyła jeszcze Swege 
długotrwałego panowania. Z wyjątkiem kilku 
dni cały marzec zimny i przez szereg dni była 
temperatura poniżej zera, a d. 16. b. m. mieliśmy 
jeszcze mróz —8°. W święto Zwiastowania N. 
Maryi P. od południa śnieg pruszył i padał nie­
mal całą noc i na nowo okrył grubym białym ca­
łunem zieleniejące się już trochę niwy i poła. 
Przedłużająca się zima może przynieść wielkie 
szkody przez znaczne opóźnienie robót wiosen­
nych, zwłaszcza z powodu wielkiego ubytku ko­
ni do orki i rąk do pracy. Przysłowia ludowe 
wróża ze słotnej i posępnej pogody w dzień Ma­
tki Bożej nieurodzaj i choroby. Ludzie na wsi 
przepowiadają zwłaszcza zły rok na ziemniaki, 
gdy w święto Zwiastowania słonko się nie uk t- 
że, a tak właśnie mieliśmy tego roku. Natomiast 
przysłowie powiada: »Jasny świt na Zwiastowa­
nie — znaczy czasy zdrowe i tanie.«

Zgony. We czwartek umarł prywatysta i 
właściciel domu Ferdynand Turek w 71. rokv 
życia. Był on w swoim czasie właścicielem zna­
nej w Cieszynie winiarni na ulicy Głębokiej. — 
Także we czwartek zmarła w 88. roku życia 
wdowa Marya Brunowska.

Z humorystyki inseratowej, T. zw. »dyablik 
drukarski < płata czasem ciekawe figle, które 
mimowoli przyczyniają się do rozweselenia i 
ubawienia czytelników. W niedzielnej »Silesii« 
n, p. znajdujemy na ostatniej stronie następują­
cy insérât: »Ein Kinderfräulein und Ti­
schen billig zu verkaufen. Schulweg 2«, co po 
polsku opiewa: »D ziewczyna (panienka) do 
dzieci i stolik tanio do sprzedania«. Wido­
cznie miało być »wózek dziecięcy« albo coś po­
dobnego. Wartałoby się dowiedzieć, ile też zgło­
szeń nadejdzie pod wskazanym adresem o »la­
nie zakupno dziewczyny do dzieci«.

Z Trzyńca. W nocy na 23. b. m. eksplodował 
w hutach trzynieckich kocioł. Maszynista zginął 
na miejscu, palacz, skaleczony i poważnie spa­
rzony, przewieziony został do szpitala.

— We wterek po południu wybuchł w wal­
cowni trzyrieckiej pożar. Większa część dachu 
spłonęła. Wysiłkom straży pożarnej z trudem 
udało się uchylić wielkie niebezpieczeństwo, 
grożące całej walcowni. Szkoda wynosi około 
5000 K.

Z Górnego í.ukcKa. Pogrzeb ś. p. Józefa 
Jungi, rolnika i byłego przełożonego gminy, od­
był się w czwartek, dnia 21. b. m. przy bardzo 
licznym udziale krewnych i znajomych z całej 
okolicy. Wśród 7 księży znajdowali się obaj 
księża Nogolowie: Antoni i Franciszek, krewni 
p. Jungowej. Nad grobem przemówił pięknie ka. 
prof. Tománek, podnosząc w wymownych sło­

I Robotnicy, rolnicy i mieszczanie! |
I Niech każdy uprawia jarzyny! |
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Podziękowanie
Z powodu zgonu nieodżałowanego naszego męża, ojca i t. d., ś. p.

W smutku pogrążona rodzina

wydawca. Ks. Józet Londzin w Cieszynie ■Drukarnia .Dziedzictwa« pod zarz. J. Shi banita w Cieszvux Odpowiedzialny redaktor J. Pc li-

o
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Czeki pocztowe na 
żądani«.

Czeki pocztowe na 
Zadanie

Zamówień a zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jan» 
Sarkandra- w Cieszynie, Stary Targ 4.

doznaliśmy ze wszystkich stron wiele dowodów serdecznego i szczerego 
współczucia, za które w tej diodze gorąco wszystkim dziękujemy. Prze- 
dewszystkiem składamy serdeczne podziękowanie ks. proboszczowi Ko- 
kotkowi i ks. radcy Antoniemu Nogolowi za odprawienie funkcyj po­
grzebowych, ks. prof. Rudolfowi To mank owi za wzruszające kazanie, 
ks. Kicińskiemu, ks. Franciszkowi Nogolowi, ks. Engelbertowi 
Chrobokowi i ks. Londzinowi, dalej p. przełożonemu gminy i Wy­
działowi z Górnego Żukowa, Prezydyum Towarzystwa rolniczego, 
wreszcie wszystkim krewnym i znajomym za udział w pogrzebie. Przyj- 
mijcie jeszcze raz wszyscy serdeczne „Eóg zapłać!“

Górny Żuków, 24. marca 1917.

Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. T«l. ay. ISO. 
Dobrze wenb lowanc ‘okale. 
Bogaty wybór czasopism

Piwo pilzneński« I cieszyński«, '»iwo ■Mrtkit. 
Bogaty sklad win bnti Ik wych wyszynkowych. 

ZIMNY 1 CIEPŁY BUFET.
O liczne odwi« dzanie uprtsza

KAROL ALLNOCH, kawiarz.

Praktyczne 

tabele procentowe 
ko szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
•d każdego kapitału za każdy okres czasu i na dowolna 
stopę procentów« ułożył i wydał F e r d. Dyrna, urzę 
druk Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie 
Książeczka formatu kieszonkowca, oprawna w płótno 
cena 3 K. Wysyłka pocztą ępłatnie za poprzedniem na 
deiLniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K Kotasównej w Cieszynie

Józefa Jungi
rolnika w Górnym Żukowie,

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA-
wydało napsaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

wach cnoty nieboszczyk^ jako rolnika, obywa­
telu i głoWy rodziny. Nieeli. ńu ziemia flanka lek­
ką bedzie.» » 7 - *

azczęscu piękni, być i pięknością w tox.arzyskiim 
pożyciu, w tod •’::?« i w świs :is stanowisko sobie zdobyć, 
*>oże każda kobieta, któr; Fellen. pomadę na 'twarz 1 
rit ‘-r<, »Elza* ' żywa. Usuwa one pipgi, plamy, nieczysto­
ści, zaskórnika, pryszczyki, robi skórę ką, delikatną 
i óżową, i tysiące kobiet używa ja z donkot ał m skut­
kiem. Nie trwajcie jednk szkodliwych środków. lecz 
a imówcie j dyn tylk prawdziwą pomadę na kórj 
»Elza«. Ceny pokojowe 1 słoik kosztuje 2 K j iko dopa* 
howi nię, 2 słoiki 5 K franko. Ta? samo ulubionej jest 

lera mydło borak iowe (80 h) i Fellera mydło lilio- 
"'eczne (1 KJ. Zamawia się tylko od E. V. Fellera, Stu- 

Liica, centrala nr. 322 (Kroacya).

liny ' " imirtói’
z partyą 20—30 dobrych murarzy, kilku dobrych beto­
niarzy i 20 pomocników murarskich znajdzie zaraz za­
trudnienie na cały sezon letni przy dużej budowie rzą­
dowej w zachodniej Galicyi na dobrych warunkach. 
Aprowizacya na miejscu. — Zgłoszenia listowne do Ad- 

ministracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie.

Świeże gpuściii prasę broszur*« p.

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił *• nabożeństwie żąłobnem za dur ę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ki, Rudolf Tománek, profesor.

w kościele Braci Mifo°ierdziu w Cieszynie, 
atr, 22, cena 1 egz, 50 h, z przesyłką poczt. 55 b. 

Cały czysty rynk przeznaczony na »Internat im. 
błog. Melchiora Grodzieckiego«.

Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel- 
I chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

Kalendarz
Oziedzicîwa bł. ]ans Sarkandra

na rok 1317
wyszedł i jest do nabycia.

Obejmuje dokładne kalendaryum,
przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, 

bogatą piękną treść i (adne illustracye.
Cena 1 egz. 70 h, z przesyłką poczt. 80 b. 
Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i 
na Starym Targu nr. 4, 1. piętro (Bank). 
Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł.

Jana Sarkandra«, Cieszyn. Bank Cieszyński Kredytowy w Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręka

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
z filią w Dziedzicach

udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje

wkładki na oszczędność
i płaci od nich

Karola flllnooha

594947



Gwiazdka Cieszyńska
P.smo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

C«m s priwyłką pn;_?ow,i 
-całorocznie . . . 9 K —■ h
■półrocznie . , < . 4 > 50 >
kwartalnie . . . . 2 > »

f ' Bez przesyłki pocatoweji 
ekłorocznie , . . 8 K — h
półrocznie .... 4 » — > 
kwartalnie .... 2 > — >

Numer pojedynczy 10 hal. "^B( JTÇ* Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojed y cie ma na «kładzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; k«ię- 
>{ari*. « »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józeta (itelanii); Jakób Reichtnann, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Griinield, trafika. Saska Kępa. — W Bogutninic (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra- 

sowski. — W Bielsku: Jersr Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nad: yłać franko do 
Redakcyi i Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piątoM 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płat ilę 20 halerzy od wi "iSZl 
(rządka) drobnego, przy kilko-* 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.
Rocznik 70. W CBESZYNBE, piątek, 30. marca I9B7. Nr. 26.

w Pamiętajmy o sklM na „Ojlekg nad isWa slg młodffin im. Moj. Mettra nrodziecW v Cieszynie.

Pomyślne walki na wszystkich frontach.

Ma auslwcMska.
Nic nowego.

Wiedeń, 26. marca. Urzędowo donoszą: 
"Nie było żadnych ważniejszych wydarzeń.

Odznaczenie się śląskiego pułku piechoty 
nr. 100.

Wiedeń, 27. marca. Urzędowo donoszą: 
W Goryckiem wtargnęły oddziały naszego 100. 
p. p. przy silném poparciu artyleryi na południe 
od Biglii do nieprzyjacielskich pozycyi, zabrały 
9 oficerów i 306 żołnierzy, zdobyły karabin ma­
szynowy i miotacz min i utrzymały się mimo 
kilku kontrataków. W przełęczy Ploecken wy- 
Sarto Włochów z budynku straży skarbowej, 

udynek wyleoiał w powietrze, po przeszuka­
niu go i opuszczeniu przez nasze patrole.

Wiedeń, 28. marca. Urzędowo donoszą: 
Liczba Włochów, ujętych w walce na południe 
od Biglii, podniosła się do 15 oficerów i 500 żoł­
nierzy. W tym terenie jest silny ogień artyleryi 
i miotaczy min.

ZasŁ. szefa sztabu, gen.: ▼. H 6 f e r.

Ma Hflstro-Mer z Rosyii 
i diinM.

Rozbicie ataku Rosyan na północ od doliny 
Csobanyoa.

Wiedeń, 26. marca. Urzędowo donoszą: 
-Na północ od doliny Csobanyo«; rozbił się rosyj­
ski atak. Zresztą nic ważnego.

i Wiedeń, 27. mai ca. Urzędowo donoszą: 
Front amn gen. marszałka poln. Mackensena: 
"Bez szczególnych wydarzeń.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józefa: Na 
południe od doliny Csobanyos zaatakował 
wczoraj nieprzyjaciel pozycyę Magyaros przy 
silném poparciu artyleryi. Częścią ogniem czę­
ścią w walce z blízka został odparty. Na połu­
dnie od duliny Suity zdusił nasz ogień działowy 
rosyjską próbę ataku.

Fr nt armii gen. marszałka poln. ks. Leo­
polda bawarskiego: Na południowy wschód od 
Brzeżan, koło Oleje wa i na zachód od Łucka 
posunął się nieprzyjaciel bez skutku pod nasze 
linie i poniósł znaczne straty. W terenie Bara­
nowicz został w wycieczce wyparty ze swoich 
pozycyi na zachód od Szczary, przyczem obok 
ciężkich krwawych strat pozostawił w naszych 
rękach 300 jeńców.

Wieóeń, 28. marca. Urzędowo donoszą: 
Front armii gen. marszałka poln, Mackensena: 
•Bez szczególnych wydarzeń.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józefa: Na 
południe od doli ny Uz opanowano rosyjską po- 
zycyę na szerokości trzech kilometrów i utrzy­
mano ją mimo trzech silnych kontrataków. Łupy 
wynoszą: 150 jeńców, 3 karabi iy maszynowe i 
2 miotacze min. Na pozycyę Magyaros nieprzy­
jaciel pono’vnie uderzał wczoraj po południu w 
szturmie, ale bezskutecznie. W Karpatach lesi­
stych skuteczne operacye na przedpolach.

Front armii gen. marszałka poln. ks. Leo­
polda bawarskiego: Koło Stanisławowa wtar­
gnął oddział atakowy w nieprzyjacielską pozy­
cyę główną. Rosyanie uciekli. Zresztą przy od­
wilży nieznaczna czynność.

ZasŁ szefa sztabu gen.- v. Höfer.

Mii i»"" ".
Nic nowego.

Wiedeń, 26. marca. Urzędowo donoezą: 
Nie było żadnych ważniejszych wydarzeń.

Wiedeń, 27. marca. > Urzędowo donoszą: 
Położenie w Albanii niezmienione.

Wiedeń, 28. marca. Urzędowo donoszą: 
Na froncie albańskim silne walki działowe.

Zast. szefa sztabu gen.: v. H ö f 3 r.

Ma Biele i ^3 i hm*.
Mniejsze tyfflki.

Berlin, 25. marca. Naczelna kwatera dono­
si: Front wojsk gen. marszałka poln. ks. Leo­
polda bawarskiego: Podczas nagłego ataku w 
pobliżu Saman, nad Dzwiną, dostało się w na­
sze lęce 21 Rosyan. — W kilku odcinkach, 
zwłaszcza koło Smurgonia, na zachód od Łucka, 
koło Brodów i Brzeżan, wzmaga się od czasu 
do czasu działalność ogniowa.

Na froncie jenerała pułkownika arcyks. Jó­
zefa i u grupy wojsk gen. marszałka polnego 
Mackensena położenie przy odwilży niezmie­
nione.

Berlin, 26. marca. Naczelna kwatera dono­
si: Przy szczupłej działalności działowej i przed- 
polowej położenie niezmienione.

Żywe walki na wielu miejscach.
Berlin, 27. marca. Naczelna kwatera dono­

si: Front armii gen. marszałka poln. ks. Leo­
polda bawarskiego: Operacye naszych oddzia- 
łów atak )wych koło Iłluksztu przyniosły nam w 
obu ostatnich dniach 30 jeńców. Również tylu 
Rosyan z karabinem maszynowym zabrano 
wczoraj koło Smorgonia z nieprzyjacielskich 
rowów. Na południowy wschód od Baranowicz 
udało się dobrze przygotowane i silnie przepro­
wadzone natarcie. Rosyjskie pozycye wstępne
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na zachodnim brzegu Szczary, między Darowem 
i Łabusami wzięto szturmem, 300 Rosyan ujęto* 
tudzież zdobyto 4 karabiny maszynowe i 7 mio­
taczy min. Na zachód od Łucka, na północ od 
kolei Złoczów—Tarnopol i koło Brzeżan zaata­
kowały rosyjskie bataliony po gwałtownym 
ogniu falistym. Zostały wśród obfitych strat od­
parte.

Front armii gen.-pułkownika arcyks. Józe­
fa: Ną południe od doliny Trotusul unicestwił 
nasz ogień obronny przygotowujący się atak. 
Rosyjskie siły, posuwające się przeciw grzebie­
niowi Magyaros, zostały odparte.

Front armii gen. marszałka poln. Macken- 
sena: Bez szczególnych wydarzeń.

Berlin, 28. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii gen. marszałka poln. ks. Leopolda 
bawarskiego: Między morzem i Karpatami roz­
poczęła się wiosenna odwilż, która wyklucza 
większe akcye potyczkowe. Łupy w walkach 
nad Szczarą podniosły się do 20 miotaczy min i 
11 karabinów maszynowych.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józefa: W 
pudjeździe na północno-wschodnich stokach Ci- 
manu, w Karpatach lesistych wtargnęły wojska, 
atakowe w rosyjską pozycyę, wysadziły w po­
wietrze kilka zakopow i wróciły z kilku jeńca­
mi i łupami. Na Magyaros spełzł na niczem atak 
rosyjski. Na południe od doliny Uz wojska nasze 
wzięły szturmem silnie oszańcowany grzebień 
górski i utrzymały go mimo kontrataków. 150 
jeńców, kilka karabinów maszynowych i miota­
czy min pozostało w naszych rękach.

Na linii grupy wojsk generała marszałka 
polnego Mackensena potyczki na przedpolach 
i chwilowo wzmagająca się czynność artyleryj­
ska.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Ma HecMuÈ.
Liczne walki między morzem a Soissons.

Berlin, 25. marca. Naczelna kwatera dono­
si: Przy pogodnem powietrzu działalność arty­
leryi na froncie flandryjskim i Art ois żywa. Na 
południowy wschód d Ypern d<_ły nasze mi- 
nierki skuteczne strzały. Łącznie z tern wywia­
dowcy posunęli się naprzód; znaleźli okopy zu­
pełnie zniszczone i opróżnione przez nieprzy­
jaciela. Koło Eeauinerz, Roisel i na wschód od 
kanału Jrozat natrafLy nieprzyjacielskie ataki 
na nasze zabezpieczenia, które po zadaniu nie­
przyjacielowi szkód, według polecenia uchyliły 
się przed nieprzyjacielem. W walce koło Vre- 
gny (na północny wschód od Soissons) odrzuco­
no z stratami francuskie bataliony. Koło Soupir 

i Cerny na północnym brzegu Aisne nasze woj­
ska szturmowe po skutecznem przygotowaniu 
cgiiiowem, wtargnęły silném uderzeniem do 
francuskich linij i powróciły z 60 jeńcami.

Między morzem i Mozelą nasi lotnicy wy­
konali liczne ataki na nieprzyjacielskie samolr- 

1
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ty f cele lądowe. W walkach powietrznych stra­
cić Anglicy i Francuzi 17 samolotów. Porucznik 
bar. Richthofen spowodował upadek 30-tego 
nieprzyjaciela, a porucznik Voss szesnastego i 
•iedmnastego.

Atak Niemców na Francuzów koło St. Quentin.
Berlin, 26. marca. Naczelna kwatera donosi: 

Od kanału La Bassee aż do południowego brze­
gu Scarpy trwała wczoraj gwałtowna walka 
działowa.

Na pagórkowatym terenie na południowy 
zachód od St. Quentin ruszyły nasze wojska 
przeciw siłom francuskim, które posunęły się 
przez Sommę i kanał Crozat i zadały im w za­
ciętej walce znaczne straty. Wzięto stu jeńców, 
zdobyto wiele karabinów maszynowych i jedno 
działo.

Na zachód od Ailette i na linię Leuilly-Neu- 
villc wyprowadził nieprzyjaciel po żywym ogniu 
działowym znaczne części kilku dywizyi do ata­
ku na nasze wysunięte naprzód oddziały, które 
na kilku miejscach odparły trzykrotnie sztormu­
jącego nieprzyjaciela, zadając mu straty.

Pod Craonelle, na północ od Aisny, rozbił 
się wypad Francuzów w walce z blizka.

24. marca wieczór zaatakowała eskadra na­
szych samolotów Dunkierkę. Zauważono kilka 
EOżarów. Wczoraj stracił nieprzyjaciel w wal­

ach powietrznych 11 samolotów.
Berlin, 27. marca. Naczelna kwatera dono­

si: Wskutek dżdżystej pogody czynność potycz- 
kowa na całym froncie była słabą. Na drogach 
prowadzących z Bapaume na północny wschód 
doszło do potyczek w linii forpocztów Noreuil- 
Lagnicourt, również koło Epancourt, na pół­
nocny wschód od Peronne. Royselles, nad poto­
kiem Cologne, obsadził nieprzyjaciel po wielo­
krotnych bezowocnych natarciach. W lasach 
między Oise i Coney le Chateau natknęły zna­
czne francuskie siły na nasze zabezpieczenia, 
które zadały przeciwnikowi straty i wycofały się 
przed grożącem oskrzydleniem.

Berlin, 28. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Na liniach większych części armii przebiegł 
dzień spokojnie. Na terenie z obu stron Sommy 
i Cisy doszło tvlko do małych akcyi bojowych. 
Jak skutecznie wywiązują się tam nasze wojska 
ze swych zadań, wynika z tego, że na pobojowi­
sku z 26. marca między Lagnicourt i Morchies 
naliczono około 1000 poległych Anglików.

Francuskie wojska na zachodnim brzegu 
Oisy poniosły wczoraj przy rozbiciu się kontr- 
natarcia krwawe straty. W Szampanii zajęto 
kilka francuskich rowów na południe od St. Sou­
plet i k^ło Tahure ujęto 300 Francuzów, — zdo­
byto kilka karabinów maszynowych i miotaczy 
min. Na północ od Reims i w Argonach wypę­
dzono w kontrnatarciu nieprzyjacielskie oddzia­
ły wywiadowcze, które wtargnęły do naszej po- 

- zycyi.
Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Ostrzeliwanie Dunkièrki.
Berlin, 27. marca. Biuro Wolffa donosi: Je­

den z naszych związków łodzi torpedowych ob­
rzucił w nocy z 25. na 26. marca zakłady portu 
wojennego w Dunkierce z niedalekiej odległo­
ści około 200 pociskami. Nieprzyjacielskich sił 
morskich nie napotkano nigdzie. Nasze łodzie 
wróciły znowu niezaczepione.

Szef sztabu admiralicyi marynarki.

ponownie zaatakowali. Kilkakrotne silne ną- 
tarcia spełzły na.niczem w walce z blizka. Na 
zachód od Trnovo usadowił się nieprzyjaciel w 
wązkim kawałku rowu.

Berlin, 28. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Potyczki na przedpolach i chwilowo wzmaga­
jąca się czynność artyleryjską.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

JioiJia aagiKlskoBimietki
Zatopienie 10 okrętów na morzu Śródziemnem.

Berlin, 28. marca. Biuro Wolffa donosi: Na 
morzu Śródziemnem zatopiono 10 okrętów o po­
jemności 31.000 ton, w tem angielski parowiec 
»Euterpe« (3540 ton), który został zatopiony 
wśród konwoju składającego się z 12 okrętów, 
spostrzeżony przez torpedowiec, nieznany wicl- 
k: parowiec około 8000 ton, nrawdopodobrie z 
oliwą i zbożem, który po ugodzeniu torpedem 
palił sie jasnym płomieniem, holenderski paro­
wiec > Arcd« z 4800 ton benzyny z Suezu do 
Fran.cyi, parowiec 6000 ton, dążącv w stronę 
Neapolu, uzbrojony angielski parowiec »Eptalo- 
fes' (443i ton), uzbrojony angielski parowiec z 
5000 ton ładunku, w czem 1000 ton bawełny z 
Bombaju do Marsylii.

Szef sztabu admiralicyi.

Mobilizacya 14 pułków gwardyi narodowej 
w Stanach Zjednoczonych.

Waszyngton, 26. marca. Departament wo­
jenny podaje do wiadomości powołanie 14 puł­
ków gwardyi narodowej z różnych stanów do 
służby wojskowej.

Prezydent podpisał rozkaz, podwyższający 
persona! floty na 81.000 ludzi.

Plan wojskowy rządu waszyngtońskiego.
Berno, 27. marca. Według francuskich pism 

plan wojskowy rządu waszyngtońskiego obej­
muje następujące punkty:

Mobilizacya całej siły morskiej przy użyciu 
punktów oparcia na wybrzeżach angielskiem i 
ïranciiskiem.

Otwarcie amerykańskich portów i doków 
dla okrętów koalicyi.

Nieograniczone dostarczanie materyałów 
wojennych czwórsojuszowi.

Zabezpieczenie transportów do Władywo- 
stoku,

Mobilizacya milicyi celem zapewnienia spo­
koju wewnątrz kraju.

Używanie wszystkich znajdujących się w 
portach amerykańskich okrętów wojennych i 
handlowych.

Mobilizacya amerykańskiej marynarki han­
dlowej, kolei i przemysłu materyałów wojen­
nych.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Po przewrocie w Rosyi.
Złożenie przysięgi wierności nowemu rządowi 

przez armie rosyjskie.

lUoina ni Macedonii.
Walki koło Monastyru.

Berlin, 25. marca. Naczelna kwatera dono­
si: Na północ od Monastyru oczyściły nasze 
łotr«’ oddziały pozostałe przed pozycyą gniazdo 
str’-' itów

Berlin, 26. marca. Naczelna kwatera dono­
si- e działalności działowej i przed-
Eolowej położenie niezmienione. Nasi lotnicy z 

ardzo dobrym skutkiem rzucili bomby na obóz 
wojsk pod Snevce, na południowy wschód od 
jez.« .

Berlin, 27. marca. Naczelna kwatera dono­
si: Na północny zachód od Monastyru Francuzi 

Kopenhaga, 27, marca. Według doniesienia 
z Petersburga, głównokomenderujący generał 
Aleksiejew, jako też inni komendanci wojsk za­
wiadomili Radę ministrów, że wszystkie armie 
przysięgły wierność ojczyźnie i nowemu rzą­
dowi.

Z inicyatywy ministra wojny wypracowano 
plan nowej organizacyi naczelnej 
komendy armii na wzór francuski. 
Według tego wzoru utworzony będzie wydział 
wojenny, złożony z ministrów wojny, marynarki 
i skarbu, z ministra spraw zagranicznych i z 
przedstawicieli ministerstw ruchu i rolnictwa. 
Wydział ten ma kierować wszyskiemi sprawa­
mi wojskowemi i rozstrzygać o nich, z wyjątkiem 
zarządzeń czysto strategicznych, które będą 
przysługiwać bezwzględnie naczelnemu ko­
mendantowi, aby wytknięte przez wydział wo­
jenny cele wojenne mógł osiągnąć według wła­
snego uznania.

Rosya nie ąawrse pokoju odrębnego.
Lugano, 27. marca. Minister spraw wewą 

Miljukow oświadczył wobec korespondenta pe- 
trogradzkiego »Corriere della Sera«, że Rosy* 
nie zawrze pokoju odrębnego i że programem 
nowego rządu jest rozbiór Turcyi i uwolnienie 
Słowian austryackich z pod jarzma habsbur­
skiego.

Lugano, 27. marca, Wędług włoskich piąt 
miał Miljukow także wobec paryskiej agencyi 
Radjo złożyć oświadczenia, według których Ro­
sya będzie dalej prowadziła wojnę aż do zwy­
cięstwa, zapanuje nad Konstantynopolem t 
uwolni wszystkich Słowian Austro-Węgier. Ser­
bia i Rumunia — powiedział Miljukow — po­
wstaną większe niż dawniej, powstanie państw* 
południowo-słowiańskie, należycie zorganizo­
wane, które położy kres niemieckim dążnościom 
na Bałkanie.

Wojska rosyjskie i flota wobec nowego nąd«.
Berlin, 28. marca. Korespondent »Lokal- 

anzeigera« w Sztokholmie dowiaduje się o przy­
jęciu wiadomości o rewolucyi przez armię ro­
syjską, że stojące na froncie północ­
nym wojska uchodzą jako bardzo 
niepewne dla nowego rządu. Na 
pierwszą wiadomość o niepokojach z wojsk 
tych wiele wycofano z frontu. Woj­
ska te natychmiast dopuściły się 
wielkich wykroczeń.

W Rewlu wojska wierne carowi 
urządziły pogrom, zwrócony prze­
ciw robotnikom. Z frontu wysłano 
większą ilość wojska dla rozbro­
jenia zbuntowanych wojsk. Przy­
szło w k ońcu dowalk ulicznych, któ­
re trwały dwa dni i rozstrzygnięte 
zostały wkońcu przejściem woj­
ska marynarki na stronę rewolu- 
cyonistów. Komendant twierdzy 
został zastrzelony. Fabryki i sklepy są 
zamknięte. Przybyli członkowie Dumy, by przy­
wrócić spokój. Wojska stojące za frontem dopu­
ściły się rabunków i podpalań, czemu kierowni­
ctwo armii nic mogło zapobiedz.

Grupa armii Brusiłowa na razie zachowuj* 
się stosunkowo spokojnie. Brusiłow sam jest sta­
nowczym przeciwnikiem rewolueyonistów, lecz 
obecnie jest zdecydowany na lojalność.

Car w ■ tanie oskarżenia,

Berlin, 28. marca. »Lokalanzeiger« donosf 
ze Sztokholmu: Minister sprawiedliwości Kereń- 
skij opracowuje akt oskarżenia przeciwko caro­
wi i carowej, zarzuca<ac im zbrodnię szpiego­
stwa. Oskarżenie to opiera się na śmiesznych 
dowodach. Carowa miała utrzymywać w Car- 
skiem Siole stacyę telegraficzną bez drutu I 
zdradzać polityczne i wojskowe tajemnice rzą­
dowi niemieckiemu. »Ruskoie Wolja« spodzie­
wa się, że rosyjskie miłosierdzie przebaczy zwy­
rodniałej dynastyi, która miliony Rosyan przy­
prowadziła do grobu. Naprzód będą sądzeni 
uwięzieni ministrowie a od wyników na tychże 
będzie zależeć los rodziny carskiej.

Francuzi o uwięzieniu cara.
Berno szwajcarskie, 25. marca. Prasa fran­

cuska jest zdumiona z powodu aresztowania ca­
ra. Prasa przypomina wydarzenia z czasów re- 
wolncyi francuskiej i aresztowanie Ludwika 
XVL Były minister Raynouald nawołuje rewo­
lueyonistów rosyjskich: »Staćl ani kroku dalej« 
— »Echo de Paris« i »Victoire« stwierdzają, że 
wiadomość o aresztowaniu pary cesarskiej przy­
jęto z przykrością — przestrzegają też przed 
rządami gwałtu.

Jak aresztowano w. księcia Mikołaja.
Berlin, 27. marca. W sprawie złożenia a 

urzędu w. ks. Mikołaja Mikołajewicza dowiadu­
je się »Vossische Zeitung« co następuje: Mani­
fest o mianowaniu w. księcia naczelnym wodzem 
był zaraz po zrzeczeniu się cara, jako dobrowol­
nie przez niego wygotowany, ogłoszony przez 
rząd prowizoryczny. W rzeczywistości jednak 
zmuszono wtenczas w Pskowie cara do podpi­
sania przedłożonego mu aktu. Niema wątpliwo­
ści, że nowy rząd był zdecydowany oddać na­
czelne dowództwo w. księciu. Ten nie pojechał 
jednak natyćhmiast do Petrogradu, ponieważ 
miał się dowiedzieć od swych petrogradzkich 
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mężów za" tania, że nowy rząd liczy się z żąda 
niami socyalistów, którzy jeg< nominacyę zwal­
czają. Dria 1.9. b. m, otrzymał w. książę od no­
wego rządu telegraficzne zaproszenie do przy­
bycia do Petrohradu. Z tego wniósł, zdaje się, 
że rząd Dumy doszedł w sprawie jego nomina- 
cyi do porozumienia z ubocznym rządem związ­
ku wojskowo-robotniczego. W rzeczywistości 
rozchodziło się tutaj o łapkę dla zwabienia w. 
księcia do Petrogradu i unieszkodliwienia go 
Łam. Aresztowanie w. księcia nastąpiło, zdaje 
się, bezpośrednio.

Rosya ma dwa przeciwne rządy.
Budapeszt. 28. marca. Sprawozdawca »A 

Vilag« w Sztokholmie otrzymał od pewnej do­
brze poinformowanej osobistości następujące 
wyjaśnienia w sprawie rosyjskich zaburzeń: W 
Rosyi istnieją dwa wydziały dobra publicznego: 
jeden, na którego czele stoi Rodzianko, chęiał 
tylko ptzez udawanie rewolucyi zapobiedz' 
prawdziwej rewolucyi; jednem słowem miała to 
być cesarsko-rosyjska i angielsko-królewska re- 
wolucya. Drugi wydział dobra publicznego z po­
słem Czehidz.em na czele jest właści ivym panem 
położenia, w jego ręku znajdują się także iabry 
li amunicyjne

Uspokofenie w Rosyi postępu*e naprzód.

Gm lewa, 28. marca. Komendant Petrogradu 
generał Korniłow oświadczył wobec sprawo­
zdawcy »Petit Parisien«, że stanowisko nowego 
rządu polepsza się z dnia na dzień a nastrój w 
armii jest jak najlepszy. Takžé i Kereński wy­
słowił się, że chociaż położenie ciągle jeszcze 
bardzo poważne, to jednak krytyczny punkt już 
przezwyciężony. Robotnicy i wojska uznają no­
wy rząd i wykonują tylko kontrolę nad sprawa­
mi wojskowemi. Za kilka dni złoży nowy rząd 
uroczystą przysięgę przed narodem a zgroma­
dzenie konstytucyjne wkrótce się zbierze; ko­
biety atoli nie otrzymają prawa wyborczego.
■■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■B

Korespondencye.
Z TRZYŃCA.

(Zgromadzeń e.) W niedzielę, dnia
25. marca po południu urządziło tutejsze »Sto­
warzyszenie hodowli zwierząt drobnych« zgra 
madzenie, na którem zajmującą mowę wygłosił 
p. Jerzy Wieninger, konsulent w ministerstwie 
rolnictwa w Wiedniu. Mówca zaznaczył, że nie 
jest tylko teoretykiem, lecz od 40 lat zajmuje 
się gospodarstwem, odzieäziczonem po ojcu i 
dziadku a dla celujących wyników w temże stał 
się konsulentem ministeryalnym. Nadmienił, że 
Austrya co do chowu zwierząt drobnych, miano­
wicie kur, stoi za innymi krajami o jakie 30 lat 
wstecz. Stąd teraźniejszy brak jaj. Potrzebuje 
bowiem rocznie 2577 milionów jaj a podczas 
wojny dla szpitali, lazaretów, rekonwalescentów 
o 515 milionów' więcej. Odpada dowóz z zagra­
nicy 1068 milionów, a z powodu mniejszego cho­
wu kur i gorszego odżywiania 577 milionów. Do 
Niemiec dostarczamy 1664 milionów, co wszy­
stko wynosi razem 6481 milionów. Na pokrycie 
mamy tylko z ćfdmowej produkcyi 3288 milio­
nów, tak że nam brakuje 3193 milionów jaj ro­
cznie.

7 rzeba tedy koniecznie dążyć do zwiększe­
nia domowej produkcyi a mianowicie: 1. przez 
powiększenie liczby kur (na jedną kurę wystar­
cza 10 metrów kwadr, ogrodu); 2. przez wybór 
dobrych tylko »noszek« (kura niosąca dużo jaj). 
Jeżeli nie zniesie kura rocznie 120 jaj (teraz pod­
czas wojny 90 jaj), należy do garnka. Tylko od 
dobrej »noszhi« godzi się chować kurczęta, nad­
to pochodzące od koguta z dobrej »noszki«, 
który w 25% na potomstwo oddziaływa. Nie 
barwa lub rasa kury jest gwarancyą dobrej »no­
szki«, gdyż w każdej rasie i barwie są dobre i 
również złe »noszki< . .3. Nie trzymać kury nad 
3 lata, gdyż się w tychże już zupełnie wyri osła. 
Trzeba tedy kury znaczyć pierścionkiem, n. p. 
z r. 1916 na prawej nodze, z 1917 na lewej, z 1918 
pozostawić bez pierścienia. Dla hodowli brać 

jaja od kur dwurocznych a nasadzać od marca 
do maja. Za 6 miesięcy poczną młode kurki na 
zimę nieść.

Niejeden hodowca musi teraz dla braku pa­
szy kury zabijać, lecz i tu trzeba sobie pomagać, 
mianowicie zbier ać w lec e pokrzywy i wszelkie 
zioła, z koniczyną je mieszać i na sieczkę rznąć, 
przyparzyć, z otrębami lub z czemś podobném 
zmieszać i podać. Szczególnie kości zmielone są 
dobrem pożywieniem dla drobiu. Piasku, wap aa 
i t d. mają mieć kury zawsze podostaikiem.

Rozwolnienie żołądka jest częstą chorobą 
u kurcząt, której się zapobiega przez podawanie 
mleka kwaśnego z chlebem. »Pypeć« leczy się 
nie barbariyńskiem zdzieraniem, lecz d ł u ż- 
s z e m zwilżaniem kwasem cytrynowym i tłu­
szczem.

Ciekawy był wykład o amerykańskich przy­
rządach do wylęgania jaj, w których 3000 jaj 
i więcej naraz się wylęga; w dalszych przyrzą­
dach bez kwoki odchowywa. Cała okolica od- 
daje jaja a za 3 tygodnie odbiera kurczęta ko­
sztem jakich 30 h od sztuki.

Mowę tę powtórzył p. kierownik Francuz 
po polsku z właściwym sobie humorem.

H.

Rozpoczyna się nowy kwartał
Niniejszem zapraszamy do prenumeraty na 

»G wiazdkę Cieszyńską«. Prenumerata, 
to znaczy przedpłata, powinna być zapłacona z 
góry rocznie, półrocznie lub ćwierćrocznie. 
Obecnie musimy wszystko płacić gotówką, a to 
kilkakrotnie drożej niż przed wojną. Papier po­
drożał o 250%, farba drukarska, oliwa i benzy­
na kilkakrotnie, również podrożenie opłat pocz­
towych odbija się na budżecie każdego pisma w 
znacznej mierze. Prenumerata wynosi z prze­
syłką pocztową:

t ocznie....................... 9 K
półrocznie..................4 K 50 h
ćwierćrocznie . . . 2 K 25 h

bez przesyłki pocztowej:
rocznie.................. ....... 8 K
półrocznie..................4 K
ćwierćrocznie . . . 2 K

W Cieszynie można uiszczać prenumeratę 
»Banku cieszyńskim kredytowym« w domu 

•Dziedzictwa« i w drukami »Dziedzictwa«, plac 
Teatralny 8.

Przy uiszczaniu prenumeraty upraszamy o 
Dodanie liczby, znajdującej się na adresie, gdyż 
nam to ułatwia odszukanie nazwiska w księdze 
prenumeratorów.

Wydawnictwo »Gwiazdki Cieszyńskiej«.

Z Cieszyna i okoticy.
Wiadon ości z duchowieństwa. Książę-bi- 

skup zamianował ks. Antoniego Waschitzę, 
tyt. radcę ks.-b. Gen. Wik. i proboszcza w Ja­
błonkowi?, dziekanem dekanatu jabłonkow­
skiego. — Ks. Karol Janoszek, w’kary, zo­
stał zamianowany administratorem parafii w 
Istebnej. Prezentę na parafię Zabrzeg otrzymał 
ks. Karol Janoszek, administrator w Istebnej.

Odznaczenia nauczycieli na froncie wło­
ski—!. Odznaczeni zostali: podporucznik Szturc 
Rudolf, absolwent sem. poi. w Bobrku, srebrnym 
medalem II. klasy i »Signum laudis«; podporu­
cznik Kotas Jan, absolwent sem. poi. w Bobrku 
srebrnym medalem II. klasy; chorąży Zaremba 
Rudolf, nauczyciel w Łomnej Górnej, bronzo- 
wym medalem waleczności, podporucznik Wik­
tor Glajcar, absolwent sem. poi. w Bobrku, 
srebrnym medalem waleczności I. klasy.

Z dyrekcyi c. k, gimnazyum polskiego w 
Cieszynie. W niedzielę, dnia 1. kwietnia grono 
nauczycielskie udzielać będzie P. T. Rodzicom 
i Opiekunom uczniów wyjaśnień o ich zachowa­
niu i postępach w pierwszym okresie konferen­
cyjnym II. półrocza (sala konferencyjna, II. p., 
godz. 10.).

Nabożeństwo błagalne o pokój. I cieszyń­
skie Sodalicye Maryańskie poszły ochotnie za 
wezwaniem holenderskich Sodalicyi w ten spo­
sób, że wzięły w dniu 25. marca b. r. gremialny 
udział w uroczystej Mszy św., odprawionej o 
godz. 7. w kościele OO. Jezuitów w Alei i ofia­
rowały wspólną Komunię św. na tę intencyę. 
Po południu zaś o godz. 2. odbyło się w tym ko­
ściele dla wszystkich trzech polskich Sodalicyi 
nabożeństwo błagalne o pokój, poprzedzone 
przemową W. ks. Moderatora a zakończone bło­
gosławieństwem Najśw. Salramentu. Oby te 
wspólne modły błagalne, zanoszone przed t on 
Boga przez 42.000 Sodalicyi Maryańskich całe­
go świę ta, przyspieszyły nam tę tak upragniony 
chwilę pokoju.

Stowarzyszenie św. Zyty służących ka». w 
Cioszyme podaje niniejszem Szan. Paniom z Cie­
szyna i okolicy do wiadomości, że biuro stowa­
rzyszenia, które się znajduje przy ulicy Hasnera 
nr. 13, I. p., w półroczu letniem, t. j. od 1. kwie­
tnia do 1. października b. n, otwarte będzit co­
dziennie od godz. 4.—6. po południu z wyjątkiem 
soboty, niedzieli i świąt.

Pozdrowienie z pola. P. Paweł Młotek z 
Hażlacha, poczta połowa 628, przesyła z frontu 

wszystkim czytemikom »Gwiazdxi« 
serdeczne pozdrowienie. — P. Jerzy Spernol i 
jego koledzy, poczta połowa 638 pozdrawiają 
również wszystkich czytelników »Gwiazdki«.

System rejonowy w sprzedaży chleba i mą­
ki w Cieszynie. Gminny wydział aprowizacyjny 
zaprowadza zasadniczą zmianę w aprowizacyi 
miasta, celem usunięcia »ogonków« przy skle­
pach z mąką i chlebem. Zmiana ta poleg, na za­
prowadzeniu systemu rejonowego. Każdej par- 
tyi zostanie wyznaczony sklep, w którym bę­
dzie ona mogła pok.ywac swe zapotrzebowanie 
co do mąki. Piekarza natomiast partya każda 
może sobie sama wybrać, u którego kupnie chleb 
zwykle i nadal chce kupować. Należy tylko 
zgłosić nazwisko piekarza zapomocą kartki ko­
respondencyjnej albo osobiście w wydziale apro- 
wizacyjnym na placu Demla 2 (ratusz), II. oię- 
tro, drzwi 14 — z dołączeniem dokładnego wła­
snego adresu (ulica i numer domu). Partye, któ­
re pieką chleb w domu, muszą też podać do 
wiadomości wydziału aprowizacyjnego. Wszy­
stkie uwiadomienia przyjmuje wydział aprov - 
zacyjny od 29. marca do 2. kwietnia 1917, przed 
południem od 9. do 12. godz. i po południu od 2. 
do 6. godz. Późniejsze zgłoszenia nie będą mogły 
być uwzględnione. W razie absrlutnej konie­
czności zastrzega sobie wydział aprowizacyjny 
irawo wydawania samodzielnych zarządzeń w 
□rzydzielaniu partyi do poszczególnych pie* 
kai zy.

Oszczędzanie mąki w najbliższych tygo­
dniach. C. k. starostwo ogłasza, co następuje: 
»Li wojsk sprzymierzonych zdobyte w zwycię- 
skiem posuwaniu się naprzód, leżą w Rumunii 
na składzie miliony centnarów metiyczn. zboza, 
które razem ż zapasami własnych krajów zu­
pełnie wystarczą do zaopatrzenia Austro-Wę- 
gier i Niemiec w produkty mączne aż do najbliż­
szych żraw. Mimo to zajdą w najbliższych tygo­
dniach truoności w zaopatrzeniu, ponieważ na­
sze własne zapasy zaczynają kończyć się, droga 
wodna jednak, Dunaj, po której zboże rumuń­
skie ma zostać sprowadzone, eszcze wciąż jest 
zamarznięta i ruch okrętowy może zostać podję­
ty dopiero po puszczeniu lodu i po zniknięcia 
kry. Miną więc jeszcze tygodnie, zanim zboże 
rumuńskie dojdzie do naszych okolic w wystar­
czającej mierze. — Tymczasem musimy wytrzy­
mać z własnymi zapasami i oszczędzać. Poczy­
niono już kroki celem znieriena jednego z do­
tychczasowych trzech dni beznręsnych, tak iż 
zmniejszone używanie produktów mącznych 
może zostać zastąpione przez zwiększone uży­
wanie mięsa. Z jednej strony mają się postarać o 
zwiększenie dostawy tłuszczów przez powięk­
szenie dowozu z Węgier, z drugiej zaś strony 
r>rzez 'organizacyę w dostawie masła ze wsi. — 
Przez możliwie rychły dowóz ziemniaków z Pol- 
sl-i i C-'licyi uzupełni się własne zaopatrzenie w 
ziemniaki. Jednakże te zarządzenia ze strony 
władz nie wystarczą, lecz równocześnie muszą 
nastąpić zarządzenia oszczędności o­

Kto uprawia jarzyny,
o j et yrź, nie.
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we przy samem zużywaniu mąki. 
Władze zarządziły, by liczba osób w rolnictvlie, 
uznanych jako ciężko pracujących, została zna­
cznie zniżona, tak iż w kołach rolniczych nastą­
pi zmniejszone zużycie mąki. Oszczędzanie je­
dnak musi nastąpić nie tylko w rolnictwie, lecz 
także u reszty ludności. — C. k. radca rządu 
krajowego: B o b o w s k iz

Ograniczenie rzezi bydła i świń. Rozporzą­
dzeniem ministeryalnem z 15. marca b. r. wzbro­
niono dokonywania rzezi krów, jałówek, świń 
brzemiennych, oraz cieląt zbyt młodych (znamię 
dojrzałości — 8 siekaczy). Ograniczenie rzezi 
świń tuczonych o wadze do 60 kg na sztukę, 
oraz świń mięsnych (Fleischschweine) o wadze 
do 40 kg na sztukę, obowiązuje nadal. Powyż­
sze rozporządzenie, normujące rzeź bydła i świń 
nie dotyczy zwierząt importowanych w celu 
rzezi z zagranicy.

Zima bez końca. Śnieg, który spadł w nie­
dzielę, zniknął w poniedziałek prawie że całko­
wicie pod ciepłymi promieniami słońca, lecz już 
we wtorek zaczął padać zrazu deszcz, a na­
stępnie śnieg, który znów przyodział powłokę 
ziemi w nową grubą szatę zi nową; w środę wie­
czorem wypogodziło się trochę, a w nocy chwy­
cił dosyć silny mróz (o godz. 10. wieczorem było 
—3“). Gdzieniegdzie pokazały się jeszcze »kwia­
ty« mrozowe na szybach. Niezwykłe to o tym 
czasie!

Czas letni a rolnictwo. Na ostatniem posie­
dzeniu dolno-austryacka Rada kultury krajowej 
po długiej dyskusyi stwierdziła, że zaprowadze­
nie czasu letniego jest dla rolników szkodliwem. 
Praca około roli różni się zasadniczo od pracy 
w przemyśle i nie może stosować się do czasu, 
lecz do koniecznej potrzeby. Ani uprawy roli, 
ani koniecznych robót gospodarczych nie mo­
żna ujmować w terminie, gdyż rozstrzyga tu 
przedewszystkiem stan pogody. Rolnik nie mo­
że trzymać się godzin, lecz pracować, dopóki 
starczą siły fizyczne. Te i inne względy skłomły 
Radę kultury krajowej dla Austryi Dolnej do 
jednogłośnego uchwalenia rezolucyi przeciwko 
zaprowadzeniu czasu letniego.

Mełcie i śrutowanie zboża na żarnach, oraz 
kupno i sprzedaż młynków ręcznych jest w bli­
skim powiecie politycznym wiejskim z wyjąt­
kiem gmin Brenna i Wisła zakazane. Na prze­
kroczenie odnośnego rozporządzenia nałożono 
karę grzywny w wysokości 5000 K lub 6 mie­
sięcy aresztu.

Huty trzynieckie wypłacają 88 K dywiden­
dy. Dnia 23. b. m. odbyło się w Wiedniu posie­
dzenie Rady administracyjnej austr. tow. górni­
czo-hutniczego. Na posiedzeniu tern przedłożo­
no bilans za rok administracyjny 1916. Wyka­
zuje on zysk brutto 21,352.901 K (w 1915 roku: 
17,452.174 K). Na odpisy z inwestycyj 9,216.595 K 
(8,826.047 K), tak że z włączeniem nozostałości 
zyskowej z roku ubiegłego w kwocie 230.758 K 
zysk netto wynosi 12,636,306 K (8,626.126 K). 
Postanowiono przedstawić następujące wnioski 
walnemu zgromadzeniu, które zwołane jest na 
17. kwietnia b. r.: wypłacić dywidendę 88 K od 
akcyi czyli 22 proc, w porównaniu do 72 K czyli 
18 proc, w roku ubiegłym; kasom brackim to­
warzystwa wypłacić 1,000.000 K na wsparcia 
dla rodzin robotników, dotkniętych wojną, a na 
nowy rachunek przepisać £35.751 K.

Straszna śmierć w płomieniach. Z Moraw­
skiej Ostrawy donoszą: W hucie Zofii zdarzył 
się straszny wypadek. Robotnik, pracujący od 
kilku lat przy wielkim piecu i z pracą swą ob- 
znajomiony, chciał rzucić wielki kawał metalu 
do otwartego pieca, przyczem przy wzięciu 
wielkiego rozmachu stracił równowagę i sam 
wleciał w czeluście pieca. Nieszczęśliwy spło­
nął w płomieniach w jednej chwili. Władze 
przemysłowe powinny zbadać rzecz i stwierdzić, 
czy wina wypadku nie leży w zbytniem prze­
pracowaniu sił roboczych w hucie.

Paczki pilne w obrocie pocztowym. Począ­
wszy od 1. kwietnia b, r. można nadawać paczki 
bez różnicy zawartości, których wy­
syłki przyspieszonej się życzy w obrocie we­
wnętrznym i z Niemcami jako pilne. Do Dal- 
macyi, wysp morza Adryatyckiego, Węgier, Bo- 
śnii i Hercegowiny nie można jednak na razie 
nadawać paczek tego rodzaju. Paczki pilne nie 
mogą ważyć więcej, jak 5 kg i mieć większych 
rozmiarów, jak po 60 cm. Żądanie wysyłki pil­
nej należy wyrażać przez dopisek »pilne«, któ­
ry winno się umieścić na barwnej kartce tłu­
stym drukiem czarnym lub wyjątkowo wielkiemi 
literami pisanemi. Podawanie wartości, oraz 

opłacenie posłańca z góry jest dotąd niedopu­
szczalne. Natomiast można paczki te obciążać 
pobraniem, żądać recepisu zwrotnego, doręcze­
nia do rąk własnych, ostrożnego obchodzenia 
się pod warunkami ordynacyi pocztowej. Muszą 
one być opłacone. Wysyłający winien oprócz 
innych należytości i 50 h za posłańca umyślne­
go uiścić 1 K 20 h za pilną przesyłkę każdej pa­
czki. Należytości za posłańca umyślnego nie po­
biera się za paczki, mające być odebrane na 
poczcie. O ile zezwalają na to wewnętrzne urzą­
dzenia ruchu pocztowego, będzie się przesyłało 
paczki pilne pociągami pospiesznymi, o ile zaś 
to niemożliwe, pociągami szybko jadący.ni, zwy­
kłymi osobowymi lub ciężarowymi pospieszny­
mi, stosownie do tego, zapomocą którego środ­
ka osiągnie się szybciej miejsce przeznaczenia. 
Wybór środków przewozu przysługuje poczcie. 
Wysyłający może umieścić bliższe dane co 
do zawartości i odnoszące się do tego obrazki, 
oraz prawidła obchodzenia się z paczką podczas 
przewozu. Prawideł tych będzie przestrzegała 
poczta, o ile to możliwe będzie bez przeszkód 
dla ruchu pocztowego a bez odpowiedzialności 
poczty. Wewnątrz Austryi i Niemiec będzie się 
paczki te uważało za pilne również przy odsył- 
ce dalszej, należytości osobnej 1 K 20 h nie bę­
dzie się pobierało ponownie. Przy zwrocie prze­
syłka pospieszna nie będzie miała zastosowania. 
Na nowem miejscu przeznaczenia doręczy się 
przesyłkę posłańcem umyślnym, jeżeli nie usi­
łowano tego w pierwotnem. Stało się to w pier- 
wotnen miejscu przeznaczenia, to na nowem 
może to nastąpić, jeżeli się rozchodzi o ie- 
rzęta żywe i wymagają tego okoliczności, lub 
jeżeli odbiorca żądał tego, oznaczając dokładnie 
przesyłkę. Równocześnie prostuje się o tyle 
błędne zapatrywanie ogólnie rozszerzone, że 
paczki pospieszne (ekspresowe) przewozi się 
szybciej jak inne, iż żądanie doręczenia paczki 
posłańcem umyślnym nie uprawnia żądania po­
spiesznego przewozu, lecz tylko, że przesyłkę 
zaraz po nadejściu doręcza się posłańcem umyśl­
nym a nie wraz z inneini paczkami. Paczki po­
spieszne będzie się więc odsyłało nie natych­
miast, lecz jedynie środkami przewozowymi, 
służącymi wogóle do przesyłki paczek.

Poczta w Serbii. Na obszarze obsadzonym 
Serbii otwarto dla obrotu ogólnego c. i k. eta­
powy urząd pocztowy Wuczitrn. Posyłać 
można tamże kartki pocztowe, listy otwarte, 
druki (czasopisma), wzorki towarów i paczki 
bez podanej wartości do wagi 5 kg. Urząd ten 
pełni odnośnie do powyższych przesyłek czyn­
ności polowego urzędu pocztowego dla przy­
dzielonych doń wojsk, komend, władz i zakła­
dów.

Z Brennej. (Tragiczny wypadek.) 
Syn starszego gajowego p. Sabatha w Brennej, 
pełniący służbę praktykanta leśnego, strzelał 
pewnego dnia na początku marca wrony, a na­
stępnie w celu pokrzepienia się wstąpił do kar­
czmy na »Bukowej«, nazwanej »do Luboski«, 
najętej przez żonę emerytowanego nauczyciela 
p. Pustówki. Wstąpiwszy do karczmy, młody 
Sabath postawił flintę do komórki i wszedł do 
izby szynkownej. W karczmie obecną była je­
dna z sióstr karczmarki, młoda wesoła dziew­
czyna, córka tuż zaraz przy tej karczmie mie­
szkającego starszego gajowego p. Lazara. Ta w 
chwili, gdy młody Sabath już chciał odejść, przy­
niosła mu jego flintę i spytała się go, czy jest 
nabitą. Sabath sam już nie pamiętając, odpowie­
dział, że flinta nie jest naładowaną. Dziewczyna 
więc z żartu wymierzywszy do niego, spuściła 
kurek. Właśnie też lufa ta była próżna, ale po­
nieważ to była dwulufowa flinta, dziewczyna 
ośmielona, żartobliwie naciągnęła i spuściła 
drugi. Atoli nieszczęście chciało, że w drugiej 
lufie tkwił niewystrzelony nabój, który, ponie­
waż to było z bardzo blizka, wpadł do oka mło­
dego Sabatha a wyleciawszy przez tylną cza­
szkę, wyrwał część teiże i młodzian padl trů­
nem na mielcu. Według innei wersvi młody Sa­
bath zastrzelił się sam. — Sabath liczył 18 lat 
życia i właśnie miał się zgłosić do służby woj­
skowej.

Z Orłowej. (Koncert Szwarcenstei- 
n a.) Staraniem Związku Pclek odbędzie się d. 
1. kwietnia b. r. w sali hotelu gwarectwa w Dą­
browie koncert Zygmpnta Szwarcensteina, pro­
fesora konserwatoryum muzycznego w Krako­
wie. Znakomity ten skrzypek, który w tak mło­
dym wieku zdobył sławę i wszędżie, gdzie kon­
certował, oczarował słuchaczów swą subtelną 
grą. zgodził się bezinteresownie do nas przybyć.

Dochód przeznaczony na Dom Polski w Mor. 
Ostrawie, który bardzo potrzebuje pomocy. Na 
program koncertu składają się następujące ar­
cydzieła muzyczne: 1. Pieludium i Gavotte — 
Bacha, JSąrabande i Allegro — Corelliego, Pre­
ludium i Allegro — Pugnaniego. 2. Koncert — 
Allegro, Andante, Allegretto — Goldmarcka. 
3. Romans — Żeleńskiego, Mazur — Młynar­
skiego, Ave Maria — Schubert-Wilhelms, Tam­
bourin Chinois — Kreislera. 4. Andanti.io — 
Karłowicza, Etude i Variations — Paganiniego. 
Akompaniament obejmie dr. Jan Pless z Wie­
dnia. Należy się spodziewać, że Szanowna Pu­
bliczność 1 cznie zjawi się na koncert tern bar­
dziej, że tak rzadko zdarza się sposobność po­
słyszeć prrwdzi vie artvstyczną muzykę.

Ze Skalicy. Pospolitak Puczka był we Frýd­
ku przy przeglądzie, ale nie wzięto go. Żona jego 
cieszyła się, że będzie żołnierzem i że będzie 
pob’erala wielki zasiłek państwowy. Ledwo 
przybył Ruc-.ka do domu i uwiadomił żonę, że 
nie został wzięty, rozzłościła się żona tak bar­
dzo, że oblała jego twarz garncem wrzące; wody, 
co spowodowało u męża silne poparzenie.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Psalm 84.
(Psalm pokoju.)

Zlałeś, Panie, łask zdroje na Twe ziemskie 
skłony, 

a wnet od Twego ludu dopust odwrócony... 
Boś darował ludowi niegodziwe czyny 
i zmyłeś brudy grzechów i przebaczył winy... 
Uśmierzyłeś gniew święty, dłoń Twa miast ka­

rania
broni nas od zasadzek, przed złością zasłania...
Pociągnij nas do Siebie, Eoże Zbawicielu, 
spraw, niech razy Twej rózgi u stóp nam się 

ścielą...
Czyż na wieki Cię będą drażnić złości nasze, 
a gniew Twój miast przebaczeń biodra nam 

opasze...
O Boże, spojrzyj na nas, a życie zapłonie, 
bo zgoda z szczęściem we spół wezmą nas w swe 

dłonie...
Rozchmurz, Panie, nad nami Twoje łaski lice 
i podaj opuszczonym zbawienia prawicę.„

Słuchajmyż, bo się w każdym z nas ozwie głos 
Boży,

bo Bóg między nas pokój, by twierdzę, położy...
A pokój Jego święty na wybranych spocznie 
i co do Serca Jego garną się naocznie...
Ze iste Zbawca blizko, garnie Swych czcicieli, 
nikt się więc Jego chwały burzyć nie ośmieli... 
Zetkło się miłosierdzie z prawdą na dróg skrę­

cie, 
sprawiedliwość z pokojem biorą się w objęcie... 
Prawda ze ziemi trysła, ten mebios kwiat świeży, 
sprawiedliwość jej z nieba na spotkanie bieży... 
Bo Pan dał się przebłagać po dopustach tylu, 
ziemia owoc znów rodzi z chyżością motylą...
I odtąd sprawiedliwość, pełniąc Bożą wolę, 
zagości wśród nas trwale, na tym łez padole —

26. 1. 1917.

Rozmaitości.
Brak węgla wobec niekończącej się zimy a 

trudności transportowych daje się wciąż jeszcze 
dotkliwie odczuwać, zwłaszcza w większych 
miastach. W Krakowie n. p, prywatne składy 
węgla są przeważnie zamknięte. Setki osób od­
wiedza je codziennie — zazwyczaj na próżno. 
W wielu gospodarstwach domowych niema 
wprost przyczem ugotować strawy. Skład miej­
ski otrzymuje zaledwie jeden wagon dziennie, 
c? nie wystarcza nawet na ogrzanie wszystkich 
biur miejskich. O ile się nie ociepli, nastąpić mu­
si ponowne zamknięcie szkół.

Jak wielka była Polska. Rzeczpospolita 
polska miała przeszło 13.300 nul kwadratowych 
powierzchni. Z państw europejskich przewyż­
szała ją Rosya, która liczyła prawie 82.000 mil 
Ï wadr., może państwa Habsburgów, które je­
dnak nie leżały obok siebie i nie stanowiły zwar­
tego państwowo i geograficznie terytoryum. 
Mniejszą była Francya z 9882 mil kwadr., tak 
samo Hiszpania (9064 mil kwadr.), tern bardziej
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Apglia (o400 piH kwadr ) i niewielkie Prusy 
(2750 mil kwadr.). Ludność Pokki liczyła prze­
szło 11 milionów i stała więc Polska na czwar- 
tem mi- jscu w Europie po Rosyi, Francyi i Au- 
.ytryi, z których każde ponad 20 milionów w 
tym czasie liczyły.

(Na bole mu izkułów wielu lodzi nie uważa mnie­
mając, że bole te już przejdą. Bole te jednak po niejakim 
ęzasir wracaj« i «tają mfe t m pilniejsze, im ą içcej aię 
Je zaniedbuję. W rpusrkulach bowiem i tkankęch zawsze 

oś z tych zarodków bolu pozostaje. lego jednak można 
łatwo uniknąć, gdy się naciera i masuje bulące części 
ciała Fellera dobroczynnie działającym fluidem z esencyi 
roślin z marką Elza«. W ten sposób nie tylko się ból 
usuwa, lecz nadto powstaje równocześnie na bolących 
miejscach raźniejsza cyrkulacya krwi. Krew dochodź, do 
najodleglejszych kącików wszystkich tkanek, niszczy za­
rodki bolu i zipob:ega jego powrotowi. Ceny pokoi awe: 
12 flaszek tego dc broczynnie działającego środka do na- 
cierań posyła wszędzi- franko ra 6 K E. V. Feiler, apte­
karz w Stubicy, -entrai«, nr. 322 (Kroacya). Równocześnie 
można zamówić Fellera łagodnie przeczyszcz; j**ce pigułki 
rumbarbarowi z marką >Elza«, ów doskonały środek żo­
łądkowy, który obudzą apetyt; 6 pudełek franko za 4 K 
40 h. Cudownie i piwnie dzida także środek nagniotko­
wy, który pod określeniem »Fellera plastr turystyczny z 
marką ĘJza- zdobył sobie wielu zwolenników. 1 karton 
kosztuje tylko 1 K lub 2 K. (ve)

W poniedziałek, dnia 19. b. m. umarł nagle 
proboszcz istebniański, ks. Piałat Moroń. Śmierć 
Íego wywołała szczery żal w sercach wszystkich, 
i.torzy go bliżej znali.

Ś. p. ks. Prałat urodził sie w Piotrowicach, 
studyował w gimnaryum w i «eszyni«, teologię 
ukończył w Ołomuńcu. Pracował jako wikary w 
Szonowie i Cieszynie, zaś jako probosi cz w Go­
leszowie, Rychwałdzie i Istebne;. Wszędzie był 
wzorem kapłana i obywatela. Pracę ego kapłań­
ską umiały ocenić władze kościelne, które po­
wierzały mu z całem zaufaniem różne urzędy. 
Był dziekanem naprzód frysztackim, następnie 
jabłonkowskim, radcą rzeczywistym ks.-bisk. 
Generalnego Wikaryatu, ks.-bisk. komisarzem. 
Na tych stanowiskach umiał sol ie zyskać uzna­
nie Władz i, miłość i zaufanie duchowieństwa. 
Przed kilku laty został zamianowany kanonikiem 
honorowym kapituły wre oławskiej, a przed 
dwoma laty domowym prałatem Jego Świątobli­

we id. Mimo tych licznych godność', p, został da­
wnym prostym skromnym kapłanem, dostępu rai 
nie łylk«' dla równych sobie, lecz i dla najlep­
szych, dostępnym dla tego ludu piostego, Jctóry 
kochał całą duszą i któremu powierzał całego 
siebie. Znaną była szeroko dobroć jego serca i 
jego szczodrobliwość. Dla ubogich był ojcem 
prawdziwy r i.

Ś. p. ks. Prałat był również dobrym obyw? 
telem-Polakiem. W czasu -, studyów me zatracił 
poczucia narodowego. Jako proboszcz rych­
wałdzki zdziałał dużo dla ratowania polskości 
gminy przed zalewem czeszczyzny. Walka o 
kychwałd — to jego największa zasługa na polu 
obywatelskiem, Że dziś Rychwałd nic est cze­
skim, że znaczna część obywateli rychwałdz­
kich wytrwała przy sztandarze polskim, ) tyl­
ko jemu zawdzięczać możemy. Gdy walka w 
Rychwałdzie pomi ędzy Polakami a Czechaim się 
zaostrzała, opuścił Rychwałd, wychodząc z za­
łożenia, że na stanowisku proboszcza rychw ałdz- 
kiego potrzeba młodego, energicznego kapłana, 
któryby mógł dalej prowadzić tę walkę obron­
ną, w której on stargał już swe siły. Dla polskości 
pracował także jako członek Zarządu głównego 
»Macierzy Szkolnej«, w pierwszych latach 
istnienia polskiego gimnazyum *v Cieszynie, w 
którem dzięki jego staraniom i ofiarności wielu 
uczniów z jego parafii studyowało. Pracy oby­
watelskiej nie zaniechał nawet w ostatnich la­
tach sv ego życia. Wszak przy ostatnich wybo­
rach do parlamentu dzięki jego wpływowi oby­
watele istebniańscy solidarnie glosowali na kan­
dydata narodowego dia Michejdę. Popierał też 
hojnie polską prasę katolicką. Pracował dla pol­
skości i żył nadzieją, że Polska powstanie. Cie­
szył się, że zbliża się ta chwila, niestety nie do­
czekał się ostatecznego załatwienia sorawy pol­
skiej Umarł w przededniu zmartwychwstania 
Polski.

Pogrzeb ś. p. ks. Prałata Moronia odbył się 
we czwartek, dnia 22. b. m. w Istebnej przy li­
cznym udziale księży, których ái< ; zjawiło 52. 
Kondukt odprawił ks. Prałat Kolek, kazanie wy­
głosił ks. Radca Waschitza z Jabłonkowa na­
przód w języku polskim, następnie niemie­
ckim. Kazanie w języku n mieck ' w koście ■ 
le istebniańskim, nad trumną kepłan°-PoIaka, 
raziło ogromnie,, tem bardziej, że wszyscy ucze­
stnicy rozumieli doskonale kazanie polskie, a z

pewnością nię odpowi.idaio to in|encyom zmar - 
łego ks. Prałata.

I lejł już w grobie poczciwy, aobry, znapy 
ks. Prałat, d. bry syn Kościoła i Ojczyzny, legi 
yy cięniu drzew górskich w denn, ki rą kochał 
całą duszą. Niech mu na będzie lekką!

Rapni, zabici i zajęci.
Ranni. Lista rat 524: Kłem Benold. poi rez p. p. 

z Dolnych Biędowic, Opaliński Ruiraa chorąży rez. 
p. p. 100, przydzielony do p. p. 57 z Białej; Schadz el Cni- 
**aw, chr ąży p. obr .krrj. 15 z Bielika; Nikiel Antén, 
p. obr kraj. 24 z Kęt: Kocyan Antoni, p obr. kraj. ■ 
z Zawady; Kucheidc Jan, p. obr. ki 15 z Oldrzy .ho­
níc; P schel Edward, p uor kraj. 15 z Bugunn...

Zabici. Lista strat 524: Śu ierczek Fianciszek, clioz. 
p. p. 100 z Dziedzic (16/5 1916); Nech msky Otton, p. p. 
28 z Eolskiej Ostrawy (3/5 1915). Spr towania: Vr_bfel 
Adolf, bat. art furt. 5 z Pażdziernej, był wymieniony w 
■iście 431 jako ranny, poległ (15/5 1916).

Zaj ci. Lista strat 524* Rzymar Józef, jedn. ochotu, 
(o ile inaczej nie zanotowano rozumieć należy p. obr 
kraj. 31) z Górnej Suchej (Mokszan, Rosya); B A i- 
tuni z Polskiej Ostrawy (Muroa, Rosya); Butik Józef z 
Torzonowic (Semipalatyńsk, Rosya), Cichy Józef zBieU 
ska (Pensa, Rosya); Cieślar Michał z Wisły (Semipala- 
tyńsk); Durćak Józef z Łazów, pow. Fryszttl (Semip.)j 
Durczok Józet z Toszoncu.c (Korocza Rosya); Feller 
Franciszek z Rychwałdu (Semip.); Foldyna Jan z Kra­
snej, pow. Frýdek (Korocza); Gaś ł-rai.cisjek z Bażano- 
wic (Poselok Sachlomenrki, Rosya); Geszka Jan z Cze­
chowic (Sęrgilej, Rosya); Grychnik Rudolf, p. p. 93 i; Bu- 
gumina (Di litrowak, Rosya); Eałas A’ojzy z Ligoty, pow 
Bielsko (szpilal ewak. nr. 147 Cjelabuisk, Rosya); He:.» 
Andrzej z Mikuszowic śląskie; [Orenburg, Rosya); Hulek 
-Antoni, p. posp. rusz. 31 z D Dorni łowić (Pokrow, Ro 

Dva); Honkisz Jan z Czańca (Szuji, Rosya); Josehek 
Franciszek 7 Cieszyna (Tara, Rorya); Kiszą Paweł z Gu­
tów (wieś Buguj, Rodła); Kniipl Franciszek, p. posp ru­
szenia 31 z Karwi ly (zmarł w październiku 1915 v e vło? 
kiej niewoli, pochowany la cmentarzu w St. Michele a 

Tagliamento); Konderl» Jan z i ędryni (Semip-); Korbał 
Jan z Krajnej, pnw. Frýdek (Semip.); Kuzel Henryk Z 
Janowic (Muron); Kucharz Józef z S cunow« (Korocza); 
Kwasnica Józef, p. n. 93 z Pudiowa (Szilowsgü Rudnik, 
Rosya); Lisztwan >an z Kąrj ętn ) ,Rosya); Mocećc|k An­
toni z Bartowic (Kereń: k. Rcsva): Macura F iwył ř B ibr • 
ku (Po elsk-Sachlomenski); Madej Franciszek z ijielską 
(szpital ewak. nr. 147, Czelabińsk); Matys? Paw 7 Ko­
conowie (Szuja); M rek Karol z Bielską .'"’ensa); ijlatu- 
szek Paweł z W. Kończyc, p w Frvs; ,ał (K,urgar Ro­
sy«); M°l'ro': Jan z D- Suchej (Szup); Moćkoji Fel: ks zu 
Skalicy (Semij. ); hiem.ee Franciszel z P iździerne ^Ro­
sy a): Orawski Kirol, p. p. 93 ze Zaborza ($.-ilowskýj Ru­
dnik); Palowski Józef z Olbrachcie, ranny jazpital ewaL*, 
ni, 12, Moskwa); Pawełek Frą-cisz c z ’ ietwaldn (K< i- 
r jza)* Piesek Ky'.zard z AJ« ksandrpwic (Czala'piùsKÿ 
Pieterrz Jan z Bystrzycy (szp’ta ewak nr. 1.47 Czelą- 
biusk); Pindur Robert z Vobracic (Sarapul, Rosya) Pijcęk 
Frani iszek z Wyżnich Lhut (Semip.); Podeszwa Franci-

Ks. O. ZAWISZA.

Wojna i prasa.
(Dokończenie.)

Grabarzem, całych narodów, te­
go dowodem- jest Fr.mcya. Niema chyba w śv le- 
cie drugiei prasy,, polecającej z taką otwartością 
niemoralnośei i zakażei aa naiodoarego, jak fran­
cuska: tylko pewna- :zęść prasy żydowskiej w 
Austryi może się pod tym względem równać z 
francuską. Od lat dziesiątek wysłuchuje naród 
francuski ponętny śpiew orasy, zatruwającej na­
ród i przenosi jej-wezwania i nauki w życie prak­
tyczne..;

Dzięki zachwalaniu środków najbezwsty­
dniejszych przeszkadzano naturalnemu przyro­
stowi rodziny, dzieci odczuwano tylko jako cię­
żar, za cel małżeństwa i rodziny stawi, no wła­
sną rozkosz życiową i dążenie, zestawić po so­
bie duży majątek i jak najmniej dzieci; nie dziw 
więc, że tysiące zastosowały do tego th ije życie 
i nareszcie Francya przebudziła się z odurzenia 
z krzykiem rozpaczy: Mamy więcej trumien niż 
kolebek, Francya pędzi naprzeciw prz paści fi­
zycznej, Francuzi przedstawiają naród wym te­
rający. Pomiędzy 11 milionami rodzin francu­
skich blízko 2 miliony nie posiada wiig ile dzi»ci, 
mniej więcej diugie 2 miliony tylko 1 dziecko, a 
tylko mało co więcej jak 2 miliony dwoje dzieci. 
Tymczasem wybuchła wojna światowa. Po roku 
woiny straty Francuzów przenc szą już daleko 2 
miliony poległych i rannych. Kraj strasznie 
krwawi i zakrwawia się też. Już teraz zaciągają 
niedojrzałych wyrostków, aby wypełnić jako ta­
ko luki. Prasa odebrała przez swoje niemoralne 
sztuki zwodnicze narodí *vri francuskiemu wiele 
tysięcy żołnierzy i powaliła wielką część artnii 
— jest ich podług sprawozdań prasy 360.000 — 
na łoże choroby. Ogromny procent całego narodu 
jest wyniszczony i zatruty przez życie niemoral­
ne; prasa zrobiła i Francuzów naród upadający, 
dążący do przepaści. Za późno poznał naród 
swego największego wroga.

Oby nas me spotkał los podobny. Zarodki 
istnieją i u nas. I u nas podobna prasa pracuje 
od wielu lat i zepsucie zaczyna się teraz szerzyć, 
szczególnie w naszych miastach. Chcąc uniknąć, 
żeby to zło nie ogarnęło dalszych warstw naro­
du, musimy szerzyciela lego strasznego kuesąŚMę? 
ści, prasę zachwalającą, zwalczać z całą energią.

Drugim krajem, zawdzięczającym najokrę- 
pniejsze ciosy prasie swojej, jest Belgia. Prasa 
belgijska spowodowała fanatyczną wojnę z za.- 
sadzki podszcziiwając naród przez fałszywe 
wieści o zwycięstwach wciąż d. > nowej walki, 
dopóki cała niemal armia belgijska nie była 
zmiażdżona i piękny, bogaty kraj stał się stra­
szną ruiną, 48 godzin po zdobyciu Leodyum pra­
sa rozpowszechniała w sąsiedniej Brukseli 
wieść, że 60.000 Niemców poległo w Leodyum, 
40.000 wzięte do niewoli i że niema już ani je­
dnego żołnierza niemieckiego na ziemi belgij­
skiej. Można sobie wyobrazić, że ludność sza­
lała, słysząc podobne wieści. Po wycieczce ar­
mii belgijskiej z Antwerpii donosiła prasa w ja­
skrawych napisach, że Niemcy zostali pobici, 
uciekają w popłochu i rozchodzi się tylko o to, 
zniszczyć ostatnie, rozbite szczątki armii nie­
mieckie:}. Następstwem tego była szalonz strze­
lanina ludności miasta Lowanium na i łnie^zy 
niemieckich, która spowodowała niestety zni­
szczenie wielkiej części miasta. Podobny los 
spotkał Anłwerpię samą! Ludność rozmapona 
nadzieją zwycięstwa, nie liczyła się z możliwo­
ścią zdobycia Antwerpii przez Niemców. Pod­
czas oblężenia pisał pewien dziennik, że pole­
głe 80.003 Niemców; rozpaczliwe położenie za­
chowano w zuoełrej taiemnicy przed ludnością. 
We wtorek, dnia 6. pa żdziermka 1914 r. ogłosiła 
P« asa zapowiedziane przez Niemców ostrzeliwa­
nie. wieczorem już rozpoczęło się bombardowa­
nie. N eszczęśeie zaskoczyło ludność jak okro­
pności dnia sądnego. Straszny to był widok, gdy 
w przeciągu kilku godzin setki tysięcy z kobie­
tami i dziećmi i snrzotarri domowymi rozpoczy­
nały ucieczkę w kierunku blizkiej granicy ho­
lenderskiej. Wojna fronkfirerska (wojna ludno­

ści cywilnej) w Belgii i zarządzone przeciwkę 
niej najostrzejsze zastosowanie piawa wojen­
nego, które obróciło w popiół tyle bogatyclf 
miast belgijskich, jest dziełem prasy.

Prasa może soowodąwać upadek całych na­
rodów; jest to faktem, przedstawionym nanp 
przez wojnę w jaskrawem świetle.

Zi1ończenie.
Kiedy w święto Bożego Narodzenia r. 496 

pogański król Franków Klodwik z rąk biskupu 
św. Remigiusza otrzymał chrzest, biskup w te 
oaezwał się słowa: Schyl głowę, dumny człowie­
cze, czcij, coś dotąd nalił, a pal, coś dotąd czcił. 
Obecnie lud przyjmuje chrzest krv i, niechaj pali, 
co złe, zwycięstwu na polu bitwy n echaj wtó­
ruje zwycięstwo na polu prasy. Wojna pod nie­
jednym względem dobrą szkołą dla nas. Krwa- 
wemi literami zapisana jest w księgach naro­
dów między inremi i ta prawda, że trzeba prze­
ciwstawić w prasie kłamstwu — prawdę, 
krzywdzie — prawo, zepsuciu — moralność, 
przewrotności — pobożność, trzeba szturmować, 
przełamać front wrogów, zdobywać pozycye, 
inaczej znów sfru^ieni^mi krwi lud nasz bedz. e 
oczyszczony z błodów swych. Matki, które ofia­
rowały swveh svnow dla ojczyzny, żony i nie­
wiasty, oołakuiace pociechę serca, sieroty, któ­
re utraciły O’ców — te dusze tych, których 
zwłoki SDoezvwria w nb^ej ziemi, w moczarach 
rosyjskich lub skałach serbskich, w przepa­
ściach alpe’skicb. domagają się od nas, by krew 
ich nie był« nadaremna, byśmy wszyscy byl. 
naoełnieni s;lr>ą w->la noznania i bronienia pra­
wdy, pracy dla dobra l"du i ojczyzny.

Widzę niei'1-^ r- tej uroczystej chwili wszy­
stkich poległych Rnbnterów naszej armii, upo­
minających ras. bv6pv iak om szczerze obo­
wiązki wypełniali r—'-nkiern potwierdzali, ofia­
rami nnszer i —-Ji rozooczętego na popi 
walki dzieła, L ’. odnowienia, zmar­
twychwstania naszego.

hiem.ee
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■cek z Mootów (szpital ewak. nr. 27, Włodzimierz, Ke­
nya); Pokorny Mak*, z Bielaka (Pensa); Pazczonca J m z 
Ó. Lesznei (Orłów, Rosyi.); Pustówka Paweł z Łyżbic 
JSemiu ): Mzyœan J in z Dolnych Błędowic (Mokszan, Ro­
ny*); P‘ił« Izydor z Pier,mej (Orłów); Sacha P' iweł z 
Karwir (Nikolajewka, Rosya); Sacke Antoni z Gruszo­
wa (Semip.,; Szymaniok Micha! z Dziećmorowic (Ti n, 
Rosy a); Š sdy óózct ; Bruzowic (Szazk, Rosy a); S:-dl?k 
Franciszek ze Zamarsk (Tim); Siuda Adolf z Łąl (Orłów); 
Skutetzki Józef z Cieszyna (Czelabińsk); Śliwka Paweł 
K, Nyc tu (Korocza); Słowiok Alojzy z Kamienicy (Czela­
bińsk); fipok Edward z Dobrej (Michajłow, Rosya); Sta­
niek Alojzy z Łazów, pow. Bielsko (Tim); Stanko August 
z Mora'"ki (Szazk); Stęchły Józef z Kocobędze (Semip.); 
Stryczek Jan z Fudzicy (Tim); Sturc Alojzy z Polskiej 
Ostrawy (Pawłowski* Posad, Rosya); ötwiorok Franci­
szek z Iłownicy (Szuja); Svrček Józef z Pražmy (Korocza); 
Szarzeć Paweł z Oi rzychowic (Orłowj; Szczygieł Józef 
z Komorowie (Szuja); Szczypka Jan z Rudzicy (Orłów); 
Szostek Franciszek z Marklowic (Senrp.); Szweblik Ka­

si z Rudzicy (Orłów); Wróbel Ignacy z Morawki (Ba- 
lachna, Rosya'- Zbiji wski Karol z Bronowa (Tim): Zogata 
Filip z Bukowca (Szu(a). Sprostowanie: Parak Fr nciszek. 
p. p. 84 ze Szonychla, był w liście strat 452 wymieniony 
jako r inny, w rzeczywisto: ci był ranny i dostał się do 
niewól* rosyjskiej (Perm).
«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Pole u Bicy > 
przy Skoczowie, 3 morgi 600 sążni, będzie w 
Środę, 4. kwietnia o godz. 8. rano w kancelaryi 
c. k. notaryusza w Skoczowie z wolne] ręki 
sprzedane. Kupujący ma zadatek Í20 K zaraz, 

resztę do 1. lipca 1917 zapłacić.

Zegarek Omletowy z ochrona szkła.
Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym forma­
cie 16 K, 18 K, radyum 20 K, 22 K, 
z precyzyjnym mechanizmem ankro- 
wym 24 K, marku Amalfa 30 K, ra­
ił urn 10 K więcej, t ochronę szkła 
2 K więcej. Zegarek wojenny - dobrym 
mechanizmem ankrowym 10 K, la. ja­
kość IS K, 20 K, 24 K, z prawdziwego 
srebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, radyum SO K. Budziki wojenne, 
nil Iowane, 20 cm wysokie 10 K. Trzy 
lata gwarancyi. Przesyłka tylko za

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K na opakowanie 
i porto na całe Austro-Węgry i w pole przez 

Pierwszy skład zegarków wojennych

Max I3()hnel,
WIEDEN, IV., Margarethenstr. 27/598.

Orysinalmy cennik fabryczny gratis.

To w. oszczędności i zaliczek 
===== w CIESZYNIE == 

stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręką 
fw »łomu Narodowym«, w Rynko na I. piętna 

z filiami: w 'ebłonkowie, :e Frysztacie, 
W Boguminie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowa) 

przyjmuie od członków i nieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do < procentowania i płaci ed kuch

rocznie, od dnia następnego po wpiacie až do di In pe 
przedzafącego wypłatę, a juk dui ,d, samo za wkładko),- 
cych opłaci. podatek reotowy. Kapitalizacya półroczna 

Pożysąki deje Towarzystwo ne zmiarkowany "roceni 
Eskootuje weksle swych członków, udziela kredytu ni 
podkład faktur i otw irtych rachunków kstążuowy ci 

wydaje skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem świąt I ale 
dziel, od godz. I. do 12. Jfreed południem i od godz. I 

do 4. po południu.
W HIH w Dąbrowę) urzęduję w poniedziałki, žrody I ptętb 

od loda. 4. po południa. 
ZARZĄD

Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stow» 
rzysz.enia zarejestrowanego z nieograniczoną pori.hą. 
L Domagalski. A Tepar. H. Fllasiewica
Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedaje firma

IGNACY CYPRES,
KRAKÓW, ulica Szewską 13/5____

towary po nadzwyczajnie tanich cenach: 
1 Brytania Anker Remont. Sy item Ros- 
kopi, 36 godz., z łańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk elektr. złoty Remont. Syst. Rosliopf, 

* 36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem
K 12,50; rebi oy Roskopf 3 kopert., bar- 
dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K '6,—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrni ! od K 5,—; zegarki damrkie złote

____  od K 60.—.
3ÖU ~ Bogato illustrowane cenniki darmo I opłatnie. "łBC
Wydawca: Lis. Józef Londzia w Cieszynie.

Świeżo opuściła prasę broszurka p. t.i

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

; którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszę 
ś, p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rndoli Tomanel.. profesor, 

w koiiciele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8**, atr. 22, cena 1 egz. 50 h, z przei yłką poczt. 55 h. 
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat Im. 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek), 

eeeoeeeeeeeseeseeeoeoeeeeeeeeseeeeeernei te— - - “

Realność
z 10 morgam. gruntu dobrego, w przystępnem położeniu, 
w pobliżu dworca kolejowego Jas-enica Jaworze, jako 
też fabryki mebli w Jaworzu (5 do 10 minut), znajdująca 
się w Jasienicy, jest z wolnej ręki zaraz do sprzedania. 
Budynek mieszkalny jest kryty dachóv. ką, stodoła nowa, 
warunki kupna korzystne. Bliższych wiadomości udzieli 
Jan Baszczyński, zagrodnik w Bierach nr. 8, p. Grodziec.

Zúflíny podiiM murarski
z partyą 20 30 dobrych murarzy, kilku dobrych beto­
niarzy i 20 pomocników murarskich znajdzie zaraz za- 
.rudnienie na cały sezon letni przy dużej budowie rzą­
dowej w zachodniej Galicy i na dobrych warunkach. 
Aprowizacya na miejscu. — Zgłoszenia listowne do Ad- 

ministracyi Gwiuzdki Cieszyńskiej, w Cieszynie.

Pobożny Kalendarzyk
na rok 1917 z dodatkiem najużywańszych pieśni 
kościelnych i modlitw, wyjętych z wielkiego 
Kancyonału (wyd. »Dziedzictwa«), wyszedł na­

kładem księgarni J. NOWAKA w Orłowej.
JNF" Cena w pięknej oprawie tylko 80 h.
5/Ö przeznaczone na cel Internatu im. bł. Mel­

chiora Grodzieckiego na Bobrku.

Praktyczne 

tabele procentowe 
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czai u i aa dowolną 
slopę procentową ułożył i wydał Ferd. Dyma, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczk i formatu kieszonkowego, oprawna w płótna, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem n ileżytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

Jak sobie pomagać, 
gdy dochody nie wystarczają) 
Najlepiej przez uczciwy zarobek, też poboczny, który OŚ 
zaraz mogą uzyskać w przedsiębiorstwie polskiem osoby 
su nienne (także panie), mające trochę znajomojci. Za­
jęcie zaszczytne, obok zajęcia zwykłego. Gotówki żadne) 
nie potrzeba. Dołączyć na odpowiedź 15 fin. znaczek. 

Adres: Postschließfach 254, Poznań-Posen.

XXXVIL Sprawozdanie rachunkowe 
Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Strumieniu, 

stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką nieograniczoną

Rok administracyjny 1916.

Rachunek zysków i strat z dnia 31. grudnia 1916.
Winien: M a :

K h K h
Za stratę na papierach wartościow. 223 — Za przeniesienie z r. 1915 . . . 717 2»
Za umorzenie inwentarza . . . 118 80 Za saldo z rachunku procentów . 12.331 52
Za saldo kosztów zarządu • 6.991 98
Za saldo jako zysk ..... 5.717 99

Razem 13.051 77 Razen 13.051 77
Bilans z dnia 31. grudnia 1916.

S tan czynny: Stan bierny:
K h K h

Gotówka kasowa . . . , . 7.078 22 Udziały członków . . . . 19.760
Pożyczki na realnościach . 149.200 — Fundusz rezerwowy . 4Ó.346 37
Pożyczki na wekslach .... 332.839 — Fundusz specyalny . . » . 1.839 40
Lokacye w obcych kasach oszcz. . 2.095 25 Wkładki oszczędności . . 962.630 55
Papiery wartościowe . . . 586115 30 Austr. pożyczka wojenna em. V. , 61.789 97
Różni dłużnicy . . . . . 160 78 Dywidendy .... 960
Inwentarz..................................  , 1.060 — Fundusz emerytalny 500 —-
Dom Towarzystwa .... 14.784 07 Koszta admin. zaległe za rok 1916 682 76
Saldo procentów zaległych 2.616 26 Zarząd domu Towarzystwa . 1.721 84

Zysk ........ 5.717 99
Razem 1,095.948 88 Razem 1,095.948 88

Stowarzyszenie:
Stan z kolcem r. 1915 . - » 9Ç6 członków
Przybyło w r. 1916 . . . . 22 »

Razem 1018 członków 
Ubyło w r. 1916 . . * * . ^10 »
Pozostało z końcem r. 19Ï6 988 członków
z których wystąpienie zgłosiło 16 »

po jednym udziale w kwocie 20 K.

Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarz. J. Suchanka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor J. PoUk
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W ychodfi w« wtorek i j/ątafe 
w Cieszy nio.

Za oj Ijbieoia
płaci ci* 20 halerzy od w o.iil. 
(rządka) drobnego, przy kilko 
razowem umieszczeniu znaczni.

tanie).

. 9 K - h
. . 4 . 50 »

2 . 25 .
pocztoweji

8 K — k
. . 4 » — .
. . 2 » — .

Cena i praesyłką pocztową: 
całorocznie 
półrocznie 
kwartalnie

Bez przesyłki 
całorocznie 
półrocznie 
kwartalnie . .

Numer pujedyn^y 10 hal. Numer pojedynczy 10 hal.
Numera ooiedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia .Dziedzictwo«, plac Teatralny 8; ksią- 
dariiia »Stell- ■ orzy ul. are. Karelu Franc. Józefa (Stefanii); Jnkób Reichmen i, a^zneya dzienników w Cie­
szynie; MaruL Grünfeld, trafika. Saska Kępa. — W Bognminie (dworzec) Otto Müller i Stanisław Ra­

kowski. — W Bielski : Jerzy Śnaio, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i AJministracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, • ul. Schodowa nr. 3, I. p.

51

MglM o skladkadi a ..Osiskç nad ksztalcp sty alattíj tíolicki im. IM Men Ä W » tezjnte. *w
_ --------------------------------- --------- —i.»«--------- - --------- m—eg”*

Austro=Wę^ry * Niemcy £otcwe zawrzeć z nar'ödem ro­
syjskim pokój honorowy.

UOjH
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 29. marca. Urzędowo donoszą: 
Na płaskowzgórzu Krasu wtargnęły patrole 
szturmowe pułku piechoty nr. 64 na zachód od 
Jamnino do nieprzyjacielskich okopów, wzięły 
20 jeńców i zdobyły 2 karabiny maszynowe.

Nasi lotnicy obrzucili bombami włoski obóz 
koło Podsabotino.

Wiedeń, 30. marca, Urz*ędowo donoszą: 
W odcinku Krasu była bardzo żywa czynność 
artyleryi w terenie bojowym naszych ostatnich 
operacyi.

Rovereto i A.co znajdywały rię wczoraj w 
ogniu średnich i ciężk :h dział. W Arco ugodzo­
no w szpital cywilny.

Wiedeń, 31. marca. Urzędowo donoszą: 
Wywołana udałemi operacyami naszych patroli 
szturmowych i oddziałów wywiadowczych, pa­
nowała w obu ostatnich nocach na kilku miej­
scach frontu Pobrzeża ży wa czynność potyczko- 
wa. Nasze wojska przyprowadziły 25 jeńców i 
karabin maszynowy. Włoskie próby ataku na za­
chód od Jamiano i na południe od Biglii rozbiły 
się w naszym ogniu. Arco znowu ostrzeliwano. 
Kościół ewangelicki silnie uszkodzono.

Wiedeń, 1. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Na»za zdobycz z walk na południe od Biglia 
podniosła się do 12 karabinów maszynowych i 
3 miotaczy min. Na południe od przełęczy stilf • 
skiej odparły nasze wojska nieprzyjacielski 
atak w obszarze źródeł Val dci Viteelli.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna Haslro Wimifir i Rosyi
Żywa działalność oddziałów wywiadowczych na 

froncie rosyjskim.
Wiedeń, 29. marca. Urzędowo donoszą: 

Prócz żywej działalności naszych oddziałów wy­
wiadowczych niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 30. marca. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Pomyślne walki na Bukowinie.
Wiedeń, 31. marca. Urzędowo donoszą: 

W południowej Bukowinie przyprowadziły na­
sze wojska atakowe, po dokładnem zniszczeniu 
nieprzyjacielskich urządzeń obronnych, 2 ofice­
rów i 200 żołnierzy, tudzież karabin maszynowy 
z rosyjskich rowów.

W Galicyi wschodniej i na Wołyniu potyczki 
na przedpolach i bardzo żywa i skuteczna czyn­
ność naszych lotników.

Wiedeń, 1. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nic do doniesienia.

Zast. szefa sztabu gen.- v. Höfer.

Mi w W.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 29. marca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 30. marca. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydal zeń.

Wiedeń, 31. marca. Urzędowo donoszą: 
Bez wydarzeń.

Wiedeń, 1. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nic do doniesienia.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna feic i Rosr
Nic nowego.

Berlin, 29. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Na ogół spokój.

Berlin, 30. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii gen. marszałka poln. ks. Leopolda 
bawarskiego: Na zachód od Dźwińska rozbił się 
w naszym ogniu atak kilku rosyjskich kompanii.

Na froncie gen.-pułk. arcyks. Józefa i na 
linii grupy wojsk gen. marszałka poln. Macken- 
sena bez ważniejszych wydarzeń.
, Berlin, 31. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii gen. marszałka poln. ks. Leopolda 
bawarskiego:

W kilku odcinkach, szczególnie nad Szcza- 
rą, Stochodem i Złotą Lipą win ogła się czyn­
ność rosyjskiej artyleryi. Oddziały, pędzące na 
nasze pozycye, odparto.

Własne operacye na południe od Widzów 
i na północny V’schod od Nowogródka przebie­
gły pomyślnie. Kilka d< mhów blokowych wy­
sadzono w powietrze, ujęto 75 żołnierzy, zdoby­
to 5 karabinów maszynowych.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józefa:
W dolinie Bystrzycy, w natarciach w ro­

syjskie rowy na wschód od K.rFbaby i na połu­
dnie od Mesticanesti ujęto przeszło 200 żołnierzy 
i zdobyto Lilka karabinów maszynowych.

Na linii grupy wojsk gen. marszałka poln. 
Mackensena położenie niezmienione.

Pierwizy gen.-kwfitermistrz: I udendorff

Ulojiia lúešHoÉ.
Żywe walki z Anglikami i Francuzami,

Berlín, 29. marca. Naczelna kwatera donosit 
Żywa walka działowa między Lens i Arras, któ­
ra także trwała w nocv, W walce rozwijającej się 
wczoraj przed świtem koło Crosilles i Ecoust St, 
Mein (na północny wschód od Bapaume) Angli­
cy, oprócz licznych zabitych, przez uderzenie 
naszych zabezpieczeń utracili jako jeńców je­
dnego oficera i 54 żołnierzy.

W Szampanii przy obfitych stratach nie po­
wiodło się kilka w ciągu dnia wykonanych ata­
ków Francuzów celem odzys! :ania wydartych 
im rowów.

Na lewym brzegu Mozy wczoraj nasz ogień 
obronny udaremnił francuskie uderzania przy­
gotowujące się przeć iw wzgórzu 304. Dziś rano 
atak, rozwijający się na szerokim froncie, rozbił 
się w ogniu, a w jednem miejscu w kontrataku. 

Na wschód od Verdun nasi lutnicy zestrze­
lili dwa balony na uwięzi. W walkach powietrz­
nych i ogniem obronnym strącono przeciwniko­
wi 4 aparaty.

Berlin, 30. marca. Naczelna kwatera donosit 
Na froncie Artois była żywa walka działowa. 
Na wschód od Neuville—St. Vaast atakowały 
kanadyjskie pułki czterokrotnie w czasie nocy 
nasze pozycye. — Odpierano je stale wśród ob ­
fitych strat, kilku jeńców pozostało w naszych

Z obu stron drogi Peronne—Fris vycofały 
się nasze zabezpieczenia po potyczkach ze zna- 
cznemi siłami angielskiemi w linii Riaucourt—— 
Sorrel.

Na północny wschód od Soissons daremnie 
próbowały francuskie bataliony zyskać koło 
Neuville i Margival na terenie. — Nasze poste­
runki odps rły je wśród obfitych strat.

Nrd kanałem Aisne- -Marna wskazywały 
zbiórki między Sapigneul i la Neuville na przy­
gotowujący się atak, który bataliony nasze po­
wstrzymały. W Szampanii ostrzeliwano skut( • 
cznie przygotowane skupienia francuskich wojsk.

W lesie Parcy (na Loncie lotary 'skimj 
przyprowadziły nasze wojska atakowe z nie­
przyjacielskich rowów 13 jeńców.

Berlin, 31. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Nocne natarcie angielskich oddziałów z obu 
stron Lens rozbiło się w walce z blizka. Żywe 
działanie artyleryi towarzyszyło atakowi an­
gielskich batalionów po obu stronach drogi Pe­
ronne—Fins. Koło Metz en Couture odparto 
nieprzyjaciela. Dalei na południe dotarł on do 
Ilerdincourt i St Emilie.

Francuzi ponieśli w potyczkach na zachód 
od Soissons w naszvm ogniu ciężkie skaty. W 
Szampanii toczą się zacięte walki o wzgórze na 
południe od Ripout. Na skrzydle swego ataku 
odparto Francuzów, w środku wtargnęły ich 
wojska szturmowe na kilka godzin do naszych 
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rowów, które następnie zostały oczyszczone z 
nieprzyjaciela przez wojska atakowe wybitnych 
w ataku i zaciętej wytrwałości dywizyi.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff

IllOjli W
Położenie niezmienione.

Berlin, 29. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 30. marca. Naczelna kwatera donosi: 
Oddziały wywiadowcze zdobyły w natarciu na 
francuskie rowy, między jeziorami Ochryda i 
Prespa kilka szybkostrzelnych karabinów i bo­
gate zapasy amunicyi.

Berlin, 31. màrca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Wycieczka floty niemieckiej.
Berlin, 30. marca. Biuro Wolffa donosi: W 

nocy z 28. na 29. marca części naszych sił mor­
skich zbadały teren blokowany przed południo- 
wo-wschodniem wybrzeżem Anglii.----Oprócz
uzbrojonego angielskiego parowca »Mascotte« 
(1097 ton), który napotkano w odległości 8 mil 
morskich na wschód od Levesteft i zatopiono 
ogniem artyleryjskim, nie widziano ani nieprzy­
jacielskich sił, ani też ruchu handlowego. Sie­
dmiu ludzi z załogi parowca »Mascotte« wzięto 
do niewoli.

Szef sztabu admiralicyi.

Zatonięcie 2 kor rtorpedowców angielskich.
Londyn, 28. marca. Admiralicya podaje do 

wiadomości: Kontrtorpedowiec angielski nieda­
wno najechał w kanale na minę i zatonął. Czte­
rej oficerowie i 17 marynarzy utonęło. Drugi 
kontrtorpedowiec zderzył się z parowcem i za­
tonął. Jedna osoba zginęła, zresztą nie było ża­
dnych strát.

Okręt szpitalny angielski »Acturias«, zao­
patrzony we wszystkie światła i odrębne spe- 
cyalne oświetlone oznaki »Czerwonego Krzy­
ża«, został storpedowany bez ostrzeżenia w no­
cy z 20. na 21. marca.

368 okrętów zniszczonych w lutym.
Berlin, 30. marca. Urzędowo ogłaszają: Ze 

zniszczonych wskutek wojennych zarządzeń mo­
carstw centralnych 363 okrętów handlowych 
pojemności 781.000 ton rejestr, brutto, było 292 
nieprzyjacielskich, a to 169 angielskich, 47 fran­
cuskich, 28 włoskich, 8 rosyjskich, 4 belgijskie, 
2 portugalskie, jeden japoński okręt. Co do 33 
okrętów nie można było stwierdzić nazwy ani 
narodowości. Przynajmniej jednak 20 z nich mu­
si się przyjąć jako angielskiej narodowości, tak 
że angielskie straty w pojemności okrętów w 
lutym można ocenić na okrągło 500.000 ton. Z 
76 neutralnych okrętów było 28 norweskich, 14 
holenderskich, 8 greckich, 7 szwedzkich, 5 hi­
szpańskich, 3 amerykańskie i jeden okręt peru­
wiański.

Na W z crafirporoziiaileoBiii.
Cofnięcie się Anglików nad Tygrysem.
Konstantynopol, 28. marca. Z głównej kwa­

tery donoszą z dnia 27. marca: Wskutek 
przeciwuderzenia, wykonanego 
przez nasze, na lewym brzegu Ty­
grysu operujące wojska, zmuszono 
pieprzyjacielskie wojska bejowe do cofnięcia się 
wśród ciężkich strat. W ciągu tych operacyj 
wzięliśmy 180 ludzi do niewoli, zdobyliśmy 6 mi- 
traliez, 3 karabiny maszynowe, wielką ilość gra­
natów ręcznych i amunicyi piechoty.

Dnia 26. marca zauważono w odległości 
około 10 km od wybrzeża Derkos sześć nieprzy­
jacielskich okrętów, a to trzy kontrtorpedowce, 
dwa okręty dla samolotów i mały krążownik po­
mocniczy, oraz trzy hydroplany. Nasze samo­
loty wzniosły się do walki i obrzuciły skutecznie 
bombami okręty samolotowe. W walce po­
wietrznej, jaką następnie stoczono, zostały nie­
przyjacielskie samoloty zmuszone ogniem kara­
binów maszynowych do opadnięcia pionowo na 
morzu. Wszystkie nasze samoloty powróciły 
nieuszkodzone.

Z innych frontów niema nic ważnego do do­
niesienia.

Klęska angielska na froncie synajskim.
Konstahtynopol, 29. marca. Z głównej kwa­

tery donoszą 28, marca: Front synajski: Dnia 26. 
marca nastąpił dawno oczekiwany i starannie 
przez nieprzyjaciela przygotowany atak. Walka, 
która rozpoczęła się 27. marca w okolicy Gazy, 
zakończyła się zwycięstwem dla nas. Anglicy 
wzięli udział w walce 4 dywizyami ciężkiej i lek­
kiej artyleryi i samochodami pancernymi. Zada­
liśmy nieprzyjacielowi ciężkie straty, który też 
pozostawił licznych poległych. Ujęto 200 żołnie­
rzy i 1 oficera, zdobyto samochód pancerny i 2 
inne samochody. Przeciwnik cofa się w połu­
dniowo-zachodnim kierunku, ścigany przez na­
sze wojska.

Cele Ameryki.
Haga, 30. marca. »Daily Telegraph« donosi 

z Nowego Jorku: Prezydent i senat doszli jedno­
myślnie do postanowienia, że Ameryka musi 
użyć wszelkich środków dla rozbicia military- 
zmu i niemieckich planów zapanowania nad 
światem. Do zarządzeń finansowych, przy któ­
rych przeprowadzeniu obstawał minister skarbu 
na posiedzeniu gabinetu, należy pożyczka dla 
koalicyi w wysokości 200 milionów dolarów, na­
stępnie wniosek bronienia do ostatecznych gra­
nic amerykańskiej siły morskiej i zniszczenie ło­
dzi podwodnych, tudzież wysłanie armii stu­
tysięcznej dla zatknięcia amerykańskiego sztan­
daru na froncie zachodnim.

Wyjazd amerykańskiego ambasadora w Wie­
dniu na krótki pobyt do Waszyngtonu.
»Wiener Allg, Zeitung« pisze: Aby zapo- 

biedz wszelkim mylnym tłómaczeniom, pra­
gniemy zaznaczyć, że podróż tutejszego ambasa­
dora amerykańskiego do Waszyngtonu nie ozna­
cza żadnej zmiany w stosunkach między Austro- 
Węgrami a Stanami Zjednoczonymi Ameryki. 
Stosunki dyplomatyczne pozostają nadal te sa­
me i będą wykonywane przez naszego przedsta­
wiciela w Waszyngtonie i przez tutejszego 
przedstawiciela Ameryki. Ambasador Pensfield 
mniej więcej za trz*y miesiące powróci do Wie­
dnia.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Chaos w Rosyi.
Miljukow o celach wojennych Rosyi.

Krystyania, 30. marca. »Aftenposten« ogła­
sza telegram z Haparandy, według którego ro­
syjski minister spraw zewnętrznych Miljukow 
wyraził się wobec zapytujących go o cele wojen­
ne z wielką rezerwą i napomknął, że małe naro­
dowości w Rosyi muszą być uwolnione, a kwe- 
6tya turecka załatwiona na korzyść Rosyi. Uwol­
niony lud rosyjski nie może przyjąć pokoju znie­
sławiającego i musi dalej prowadzić wojnę, cho­
ciaż cele nie są te same, jak dawniej. Gadanie 
o zniszczeniu niemieckiego militaryzmu musi 
zamilknąć a wystarczyć musi zapewnienie ho­
norowego pokoju dla Rosyi i możliwości pokojo­
wego wewnętrznego rozwoju. Właściwym ce­
lem wojennym Rosyi jest możność zupełnego 
wykorzystania dobrodziejstw, jakie przyniosła 
rewclucya i o celu tym musi się zawiadomić nie­
miecki naród.

Rosya rewolucyjna przeciwko zaborom Niem­
ców.

Petrograd, 29. marca. Petrogradzka agen- 
cya telegraficzna donosi, że narodowy organ wy­

działu robotniczego i wojskowego tak pisze o ko­
nieczności wojny obronnej przeciwko Niemcom: 
Rosya nie śmie wydawać się Hohenzollernom i 
ich stronnikom jako łatwa zdobycz. — Niemcy 
muszą wiedzieć, że Rosya rewolucyjna poświęci 
wszystkie swoje siły na ochronę i zabezpiecze­
nie swych nabytków.

•
Wielcy książęta zaprzysięgli wierność nowemu 

rządowi.

Amsterdam, 30. marca. »Times« donoszą z 
Petrogradu pod datą 28. marca: Wszyscy wielcy 
książęta i inni członkowie domu Romanowów 
złożyli prowizorycznemu rządowi przysięgę 
wierności. Były car i jego rodzina znajdują się 
jeszcze w Carskiem Siole. Aresztowania agen­
tów dawnej tajnej policyi trwają dalej. Okazuje 
się, że wśród aresztowanych znajdują się bardzo 
wybitne osobistości.

Petrograd zagrożony.
Sztokholm, 30. marca. Z powodu postawy, 

jaką armia rosyjska w ostatnim czasie zajęła, 
obawia się rząd prowizoryczny o bezpieczeń­
stwo Petrogradu. Minister wojny zarządził ogło­
szenie na wszystkich ulicach następującej ode­
zwy: Niebezpieczeństwo grozi! Obywatele Pe­
trogradu, organizujcie obronę! Nastrój pewnej 
części armii jest tego rodzaju, że wkrótce może 
nie będzie stanowiła przeszkody dla wkroczenia 
nieprzyjaciela. Stolica atoli nie śmie kapitulo­
wać! Obywatele, powinniście natychmiast zgła­
szać się do robót szańcowych!

Minister wojny udał się na front w celu wy­
badania nastroju armii. Studenci petrogradzcy 
zerganizowali komitet w celu obrony stolicy.

Istra-Uw I . Jot* zawrzeć i naraim 
roTiWm M Imiw.

Pokojowa rezolucya w parlamencie węgierskim.
Budapeszt, 31. marca. Przy końcu wczoraj­

szego posiedzenia Sejmu węgierskiego podano 
następujący wniosek, podpisany przez wszy­
stkich członków Izby: »Wnosimy, by Izba wyra­
ziła następującą uchwałę: Naszemu krajowi i na­
szemu monarsze nie wypowiedział wojny lud! 
rosyjski, lecz absolutyzm rosyjski. Chociaż je­
szcze dzisiaj rosyjska armia stoi naprzeciw naB 
jako przeciwnik, to jednak życzy."y szczerze, 
by lud rosyjski pod .wszelkimi względami uży­
wał swej wywalczonej ustawodawczej wolności. 
Jako konstytucyjne zastępstwo narodu węgier­
skiego zastrzegamy się przeto przeciw rozsze­
rzanym celowo w nieprzyjacielskiej zagranicy 
twierdzeniom, jakoby broń ludu węgierskiego, 
walcząca za swą ustawodawczą wolność, miała 
być kiedykolwiek użyta do tego, by w Rosyi 
przywrócić panowanie samowoli.«

Rezolucya ta jednomyślnie przyjętą została.
Również wspólny minister spraw zewnętrz­

nych hr. C zer ni n w rozmowie z naczelnym re­
daktorem »Fremdenblattu« oświadczył, że dal­
sze prowadzenie woiny jest zbrodnią i że udrę­
czane ludy rosyjskiego państwa każdej chwili 
mogą zawrzeć z Austro-Węgrami i Niemcami 
honorowy pokój.

Podanie ręki narodowi rosyjskiemu w parla­
mencie niemieckim.

W parlamencie niemieckim kanclerz rzeszy 
stwierdził najprzód, że Niemcy nie chcą zgnieść 
swobody, osiągniętej przez naród rosyjski, że 
cesarz niemiecki nie pragnie przywrócić pano­
wanie cara nad jego uciemiężonymi poddanymi. 
I dalej mówił dosłownie:

To, czego my pragniemy, jest, by stosunki 
w Rosyi taki wzięły obrót, iżby Rosyę uczyniły 
silną ostoją pokoju. Jeżeli nowy porzą­
dek rzec zy przyczyni się do tego, 
by ułatwić znowu zbliżenie się obu 
narodów, skazanych na dobre są­
siednie stosunki, to witamy to z ra­
dością. Myśmy do syta cierpieli pod obłęda­
mi dawnej Ros'”i, która pokrywała zamach mor­
derczy Serbii na Austro-Węgry, która w lipcu 
1914 r, dokonała przeciw nam mobilizacyi, któ­
ra w grudniu 1916 r. pierwsza z nieprzyjaciół 
Niemiec z drwinami odrzuciła naszą propozycyę 
pokojową. Naród rosyiski, który z pewnością tej 
wojny nie pragnął, może być spokojny, że my 
nie będziemy się w jakikolwiek sposób mieszać 
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w jego sprawy. Nie pragniemy niczego innego, 
jak tylko, byśmy możliwie szybko mo­
gli z tym narodem żyć znowu w po­
koju (żywe oklaski), w pokoju opartym 
na pełnej honoru dla obu stronpod- 
stawie.

Niemiecka socyalna demokracya do narodu 
rosyjskiego.

Berlin, 1, kwietnia. »Vorwärts« (główny 
organ socyalnej demokracyi) donosi: Przewodni­
czący stronnictwa socyalno-demokratycznego 
przesłał wczoraj ministrowi Stauningowi w Ko­
penhadze następujący telegram: Rosyjscy sócya- 
łiści w Kopenhadze przesłali nam oświad­
czenie pokojowe, w którem wyrażają 
oczekiwanie, że każde wmieszanie się do roz­
woju rosyjskiej rewolucyi będzie przez nas 
ostro zwalczane. Socyalna demokracya w Niem- 
'czech znajduje się w zupełnej zgodzie z 
tą ftianifestacyą. Przy ostatnich debatach par­
lamentarnych działała stanowczo w tym kierun­
ku. Także inne stronnictwa i rząd oświadczyły 
się w parlamencie energicznie przeciw każdemu 
wmieszaniu się w wewnętrzne stosunki Rosyi. 
Niemiecka socyalna demokracya gratuluje zara­
zem rosyjskiemu proletaryatowi (ludności robo­
tniczej) do powodzenia na drodze do wolności 
politycznej, życzy gorąco, by polityczny 
postęp narodu rosyjskiego przy- 
czyniłsiędorychłegozapewnienia 
światu pokoju, o co niemiecka socyalna 
demokracya walczy od czasu wybuchu wojny.

Prosimy doniesienie to wydrukować w »So­
ciété demokraten« i przesłać w drodze telegra­
ficznej posłowi rosyjskiemu (socyalne- 
mu demokracie) Czeidzemu i Dumie w 
Petrogradzie.

Przewodniczący stronnictwa: Ebert. 
«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■Ml

Korespondsncye.
Z NIEM. LUTYNI.

(Tragiczna śmierć ś. p. Teofila 
Lajczyka.) We czwartek, dnia 29. z. m., zda­
rzył się na szybie »Zofia« w Porębie niemiernie 

^tragiczny wypadek, który do głębi wstrząsnął 
umysłami wszystkich bez wyjątku mieszkańców 
naszej gminy, a którego ofiarą padł kochany i 
szanowany przez wszyskich ś. p. Teofil Lajczyk, 
tutejszy obywatel. Zatrudniony jako murarz, 
spuścił się na linie do jednej ze sztolni po wy­
branym węglu, które w Porębie biegną prawie 
prostopadle. Podczas kiedy był zajęty wymie- 
rraniem belki, x zaczęły się usuwać krawędzie 
ścian kamiennych ponad ni;n i jego pomocni­
kiem. Od liny, uwiązanej u gurtu, uwolnić się 
nie mógł, albowiem z dołu była głęboka prze­
paść, z góry zaś otwór był zupełnie zatarasowa­
ny usuwającymi się wciąż kamieniami i piaskiem. 
W tern strasznem położeniu — wisząc na linie i 
czekając na niechybną śmierć od spadających 
wciąż na głowę ciężkich kamieni — przetrwał 
przez blizko 5 godzin, żyjąc i wołając rozpacz­
liwie o pomoc. Ponieważ jednak dozotca, który 
go do owej tak niebezpiecznej pracy wyznaczył, 
przez kilka godzin nie troszczył się o los swego 
podwładnego — pomoc ta nadeszła bardzo pó­
źno i zapóżno.

Że zdarzył się owym dwom robotnikom nie­
szczęśliwy wypadek, zat ważyli dopiero górni­
cy, którzy rano przyszli na »szychtę« dzienną, 
podczas gdy nieszczęście zdarzyło się już o go­
dzinie 4. rano. Dopiero o godz. 9. rano udało się 
wydobyć — idąc z dołu — nieszczęśliwe ofiary 
kopalni, a to głównie dzięki ofiarnemu poświę­
ceniu się pewnego górnika, który z narażeniem 
własnego życia przebił się przez masę kamieni 

piasku i odciął toporkiem jednego z wiszących 
kolegów, t. j. owego pomocnika młodszego; dla 
ś. p. Lajczyka nie było już ratunku; wyd abyto 
go po chwili martwego w strasznym stanie z bło­
ta żwiru węglowego, kamieni i piasku. Pomocnik 
zaś jego był jeszcze przy życiu i nawet opowia­
dał całe zdarzenie — lecz i jego stan jest bar­
dzo poważny wskutek licznych ciężkich skale­

czeń i zgniecienia klatki piersiowej.

Ta straszna i bolesna śmierć jest dla nas tem 
więcej dotkliwą, iż spotkała człowieka, który 
był perłą pomiędzy naszymi górnikami. Spokoj­
nego i łagodnego usposobienia a przytem o nie­
wzruszonych zasadach religijnych i narodowych, 
którym dawał świadectwo słowem i czynem — 
stawał zawsze posłuszny do szeregu jako dziel­
ny pracownik w kościele i poza kościołem. 
Szczególnie zasłużył się około tutejszych zakła­
dów polskich, szkoły wydziałowej i ochronki, 
jako funkcyonaryusz miejscowego Koła »Ma­
cierzy«. Dla swoich osobistych zalet był jednak 
przez wszystkich na równi kochany, tak iż po­
zostanie ogólny, głęboki żal po tym nieszczęśli­
wym męczenniku kopalni — w stronę rodziny 
zaś, t. j. żony i pięciorga nieletnich dziatek, któ­
re zmarły jeszcze w swojem strasznem więzie­
niu przed samą śmiercią w rozpaczliwych woła­
niach wspominał — zwraca się najszczersze 
współczucie.

Zwłoki jego, przewiezione do Niem. Lutyni, 
odprowadzone zostały w niedzielę, d. 1. b. m., na 
tutejszy cmentarz przy niezwykle licznym udzia­
le naszej ludności, oraz przy współudziale stra­
ży pożarnej. Stów, młodzieży katolickiej i 
uczniów szkoły wydziałowej, która nad grobem 
pożegnała go śpiewem »Z głębokości wołam, 
Boże, Panie usłysz mię.«

Pamięć jego pozostanie wśród nas zawsze 
drogą. N. o. w p.l
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«

Fellera dobroczynnie działający, ożywiający fluid 
z esencyi roślin z marką

usuwa
bole członków«

Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 6 K. Aptekarz E. V. 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.003 

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (V-a)
■■■■■■■■■■■■■■■■■■r!□■■■■■■■■■■■■■■■■

Z Cieszyna i okolicy.
Powołanie pod broń pospolitaków z lat 

1891—1872. »Wiener Zeitung« ogłasza obwie­
szczenie, powołujące tych, którzy przy prze­
glądach uznani zostali za zdolnych do s*użby. 
16. kwietnia maję się stawić roczniki od 1891 
do 1878, zaś 2. maja roczniki od 1877 do 1872.

Odznaczenia. Chorąży p. Emil Urbanek, na­
uczyciel w W. Kończycach i chorąży Justyn 
Urbanek, wychowanek c. k. gimn. polskiego w 
Cieszynie, obaj pełniący służbę od kilku mie­
sięcy na froncie rosyjskim, odznaczeni zostali 
medalami waleczności, P. Jan Mojeścik, kapral 
rodem z Lipowca, został w tych dniach na fron­
en : włoskim odznaczony wojskowym krzyżem 
zasługi za waleczność przed nieprzyjacielem.

Porucznikami w rezerwie mianowani zo­
stali świeżo w 31. p. obr. krajowej następujący 
chorążowie: Karch Jerzy, Matros Maksymilian, 
Mitoraj Wł., Korpula Leopold, Pszczółka Paweł, 
Cienciała Paweł, Kłoda Paweł i Merka Feliks. 
— Chorążymi sanitarnymi zostali w 31. p. p, po­
spolitego ruszenia medycy: Franciszek Narog, 
Stanisław Kumłowski i Jan Wojnar.

Pozdrowienia i życzenia, z pola walki. Sza­
nownej Rcdakcyi i wszystkim czytelnikom 
»Gwiazdki Cieszyńskiej« zasyłamy serdeczne 
pozdrowienie i życzymy im pzczęśliwych świąt. 

Józef Krupa z Jasienicy, Jan Kroczek r 
Wędryni i Henryk T o m o s z z Gnojnika, poczta 
połowa 284. — Szanownym panom z Admiri- 
stracyi i Redakcyi i wszystkim czytelnikom 
»Gwiazdki Cieszyńskiej« przesyła z pola po­
zdrowienie i życzy wesołych Świąt wielkanoc­
nych Ignacy Svrczina z Bukowie, poczta po­
łowa 287.

Zwracamy uwagę, iż przemówienie, wygło­
szone na nabożeństwie żałobnem, odprawionem 
za ś. p. Henryka Sienkiewicza dnia 16. grudnia 
1916 r. w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszy­
nie, wyszło drukiem w osobnej broszurce, (8*, 
str. 22) i jest do nabycia. Cena 1 egz. 50 h. 
z przesyłką pocztową 55 h. Czysty zysk w cało­
ści przeznaczony na »Internat im. bł. Melchiora 
Grodzieckiego«. Zamówienia należy adresować: 
»Opieka bł. Melchiora Grodzieckiego« (ks. To­
mánek), Cieszyn.

Podwyższenie wsparć dla rodzin żołnierzy. 
»Dziennik ustaw państwa« ogłasza rozporzą­
dzenie cesarskie, zmieniające i uzupeł­
niające postanowienia ustawy o 
wsparciach dla rodzin żołnierzy 
powołanych po d broń. W przyszłości 
żony powołanych pod broń według miejsca za­
mieszkania otrzymają pod1 tryższenie wsparcia w 
wysokości 10 do 20 procent.

Cieszyński 31. pułk obrony krajowej przy­
był w niedzielę wieczorem z Mor. Ostrawy do 
Cieszyna, gdzie na rynku został przez wydział 
gminny uroczyście powitany. Żołnierze przy­
stroili swoje czapki w polne kwiaty. Pułk został 
rozlokowany w Cieszynie i w polskiem semina- 
ryum nauczycielskiem na Bobrku.

Nowe ceny ziemniaków w handlu drobnym. 
Osobném rozporządzeniem c. k. prezydenta 
krajowego na Śląsku zostały ustanowione na­
stępująca ceny na sprzedaż ziemniaków w han­
dlu drobnym: Przy sprzedaży od 1 kg do 10 kg 
po 21 h za 1 kg, od 1 j do 99 kg po 20 h za 1 kg. 
Ceny te tyczą się ziemniaków zdrowych, su­
chych, oczyszczonych z ziemi (z wyjątkiem t, zw, 
rogalów).

W sprawie nasienia czerwonej koniczyny 
c. k. starostwo w Cieszynie przypomina właści- 
ci ’lom takiego nasienia, że wszystkie zbywające 
zapasy po pokryciu własnego zapotrzebowania 
miały zostać sprzedane Wojennemu związkowi 
dla handlu nasieniem koniczyny (Ksiegsverband 
für den Kleesamenhandel), Wiedeń, VIII., Lan­
gegasse 74 najpóźniej do 2. kwietnia b. r. Ktoby 
nasienia owego dobrowolnie nie sprzedał, temu 
zostanie ono zarekwirowane.

Ustanowię, ie cen maksymalnych na wyro­
by cukrowe. C. k. starostwo w Cieszynie zwra­
ca uwagę na rozporządzenie c. k. urzędu żywno­
ściowego z dr*a 12. marca b. r., dz. u. p. nr. 197, 
według którego na wyroby cukrowe zostały 
ustanowione ceny maksymalne; w handlu dro­
bnym mogą być sorzedawane tylko na w a- 
g ę. Spi zedający jest uprawniony koszta opako­
wania doliczyć do ceny. § 3. tego rozporządzę ńa 
zakazuje wyraźnie sprzedaży na sztukę. 
Ceny sprzedaży na wagę mrszą być w lokalu 
sprzedaży uwidocznione.

Zakaz barwienia jajek wielkanocnych. Pre­
zydent kraju wyda’ zakaz barwienia jajek wiel­
kanocnych i sprzedawanie tak zw. pisanek.

Tanie smoczki gumowe dla niemowląt w 
aptekach. Ogólne austr. Towarzystwo aptekarzy 
donosi: Wskutek znacznej dostawy ze strony 
wiadz apteki są obecnie w stanie sprzeuawać 
smoczki gumowe (»cumie«) po cenie 60 h za 
sztukę. Można jd w każdej aptece otrzymać.

Zgony. We środę umarł w Dolnych Błędo­
wicach burmistrz i przewodniczący miejscowej 
Rady szkolnej, właściciel z’emski ś. p. Ludwik 
Schindler w 52. roku życia. Pogrzeb odbył się w 
sobotę. — W Przywozie zmarła nagłą śmiercią 
właścicielka trafiki na ul. Głębokiej w Cieszynie, 
ś. p. von Flis, która przyjechała tam w odwie­
dziny do swej siostry.

straszna śmierć w szybie. Z Michałkovńc 
donoszą: Dnia ?3. na nocnej znrarie wydarzył 
śię straszny wynadek na szybie Michała. Około 
godz. 3. po północy jechało dwóch ślusarzy do 

.Robotnicy, rolnicy i mieszczanie!
Niech każdy uprawia jarzyny!

«
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reparowania t. zw. »ketenbanu« na dole. Gdy 
wstąpili do szali i poczęli się spuszczać, szala 
uderzyła o stawitka na spodium powale, jedna­
kowoż żadnemu z nich nic się nie stało, gdyż 
spuścili się jakie 100 m do szybu. Nagle jednak 
ślusarz Franciszek Cieśla przewrócił się na szali 
1 wpadł do szybu. Gdy drugi ślusarz ujrzał, co 
się dzieje, dał sygnał zastawienia szali, a potem 
wyjechał zaraz na wierzch. Zrobiono rewizyę w 
szybie, gdzie ciało Cieśli znaleziono na kawałki 
poszarpane, nawet nie podobne do człowieka. 
Cieśla Franciszek przeleciał w szybie jakie 300 
metrów. Żywił on starych rodziców i mr:ejs?ą 
rodzinę. Jest to drugi śmiertelny wypadek na 
tym szybie po Nowym Roku. Nadto było tam 
już 5 wynadków ciężkiego pokaleczenia.

Kradzież w bóżnicy. W początkach grudnia 
ub. r. nieznany złodziej dokonał włamania do 
tutejszej bóżnicy, skąd skradł kilka przedirio- 
tć w srebrnych a nadto różne rzeczy z 31 zam­
kniętych szafek w ławkach. Następnie dostał 
się do mieszkania sługi bóżnicy, któremu skradł 
różne środki spożywcze. Długi czas złod?ieja nie 
można, było wyśledzić, aż dopiero obecnie udało 
óę usilnym poszukiwaniom miejskiego ajenta po­
licyjnego Mokrego wytropić włSiywączą w 
osobie 48-letniego murarza Fr. Przebyły z Ma­
łych Górek. Przedtem dokonał także włamania 
do gospody Altmanna p"zy dworcu. Był już 22 
razy przedtem karany przeważnie za kradzież i 
14. lat przesiedział już w różnych więzieniach.

Znaczki pocztowe wydania poprzedniego. 
Listy kartkowe, kartki korespondencyjne, opa­
ski i wzorki z wyciśniętym znaczkiem wydania 
poprzedniego są po 1. kwietnia 1917 nieważne. 
Zn iczki te i wzorki można jeszcze w ciągu mie­
siąca kwietnia wymienić na nowe lub oddać do 
wyciśnięcia nowego znaczka.

Nadawanie polowych paczek i wzorków to­
warów. Pod warunkami istniejącymi można na­
dawać prywatne paczki połowę, również do 
poczt polowych 3, 441, 442, 624, 627, 637, 638, 
641, 643, 645 i 646. Nie można tychże natomiast 
nadawać do poczt polowych 24, 26, 33, 46, 53, 
63, 88, 103, 177 i 602 — 1. Wzorki towarów mo­
żna nadawać do następujących poczt polowych 
i oznaczonych liczbą etapowych: 2, 3, 4, 11, 33, 
39, 51, 55, 76, 95, 117, 138, 142, 145, 147, 150,
166, 167, 171, 175, 176, 178, 180, 183, 184, 185,
188, 192, 193, 195, 196, 197, 198, 199, 203, 205,
209, 212, 218, 220, 221 223, 224, 230, 232, 239,
240, 243—246, 249, 250, 255, 256, 258, 259, 262,
2C8, 269, 272, 274 —277, 279, 280, 282, 284, 285, 
287- 292, 294—298, 304, 307, 316, 324, 332, 333, 
335, 337, 339, 340, 343, 354, 356—361, 364, 366, 
369, 370, 372—376, 378, 380, 381—383, 385, 386, 
388, 390—393, 395, 398, 399, 401, 403—409, 412, 
415, 417, 418, 420, 421, 423, 426, 427, 428, 431,
432, 436, 437, 440, 443—446, 448, 450, 508, 510,
511, 512, 514, 515, 516, 517, 519, 521, 522, 523,
525, 526, 529, 600, 605, 608, 611, 612, 613, 616,
617, 623, 624, 625, 627, 628, 629, 632, 633, 636,
641, 643, 644, 645, 646, 647, 649. — 2. Wzorki te 
można nadawać również do poczt polowych, 
względnie etapowych z przydawką n. p. liczbą 
rzymską albo literą, jak: »poczta połowa 117/11«, 
»76/r« i t. p. i wtedy, jeżeli odnośna liczba pocz • 
ty bez przydawki (czyli liczba zasadnicza) 
według powyższego ust ?pu 1) jest dla tego obro­
tu także otwarta.

Obawę rodzi wypadanie włosów, Jako też rzadki 
poi oet, lecz większem jeszcze nieszczęściem utrata tej pię­
knej i naturalnej ozdoby, skutkiem czego człowiek się 
oszpeca i otrzymuje stary wygląd. Nieszczęście to spo­
tyka zazwyczaj każdego, kto swoich włosów nie pie­
lęgnuje. Radzimy przeto do osiągnięcia bujnego wzrostu 
używać słynną Fellera tannochinową pomadę 
»Elza«. Tysiące ludzi zachwalają jej dobre skutki p.zeciw 
łupieży i wypadaniu włosów. Czyni ona kruchy i rzadki 
włos bujnym i gibkim, nadaje włosom połysk, wraca pier­
wotną barwę i zapobiega przedewszystkiem siwieniu. 
Ceny pckojowe: Słoik nr. I. K 1,60, nr. II. (mocn. sorta) 
3 K. Do pielęgnowania wąsów polecamy Fellera pomadę 
Jo wąsów, 1 słoik 50 h. Jedynie prawdziwe zamawia się 
» E V Fellera, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya).

Podziękowanie«
Dziękuję tą drogą »Grupie Pol. Związku 

Ław. chrz, robotników« w Jabłonkowie za na­
tychmiastowe wypłacenie wsparcia pogrzebo­
wego dla ś. p. zmarłego d. 27. marca b. r. P. 
Pindura, mojego męża, pomimo tego, że dopiero 
krótszy czas był członkiem tejże grupy.

Joanna Pindur w Jabłonkowie.
Wydawca Ks. Jéz_>i Lendzie w Cł«»«yni«

Nowość! "T&fi 'T" Nowość!
Jeziorski, Śpiewnik wojenny dla młodzieży K — ,90 
Schubert, Poradnik dli opli cającego podatek 

zarobkowy i osobisto-dochcdowy . . . . K —,80
A. M i 1 a t a, Na froncie wschodnim. Malowniczy 

opis krain, położonych na wschodnim froncie 
wojennym (Podole, Polesie, Litwa, Siedmio­
gród i Rumunia), z kolorowemi rycinami i 2 
mapkami .................................................... K 1,20

Dla powołanych do wojska: Notes z kalendarzem 
w solidnej i mocnej oprawie, z ołówkiem atra­
mentowym ............................ .. .....................K 2,—

Obrazy Świętych i inne w wielkim wyborze i po cenach 
przedwojennych.

Kartki wielkanocne i art-styczne w wielkim wyborze. 
Poleca:

Księgarnia „STELLA“ w Cieszynie.

sram

(może być inwalida), spolegliwy, energiczny, 
także 10 murarzy znajdzie zatrudnieni? u 

ALBERTA DOSTAŁA, budowniczego 
w Cieszynie.

KSIĄŻKI POLSKIE, 
powieściowe, zbit rowe, do nabożeństwa i t. d. 

OBRAZY narodowe, historyczne, krajobrazy, religijne itd. 
w ogromnym wyborze

ZF". ' na dogodne spłaty miesięczne. "WC 
Katalogi nowe bezpłatnie.

Za pośrednictwo w przekazywaniu zamówień wysokie 
nagrody.

Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań-Posey, 
Schließfach.

I >ocl5cięlco'v^ ranie.
Z powodu niespodziewanego a tak tragicznego 

zgonu naszego drogiego syna i brata, i. p.
Franciszka Brannego

wiele ze wszystkich stron otrzymaliśmy dowodów 
współczucia szczerego, za które tą drogą serde­
czne ślemy »Bóg zapłać! « Przedewszystkiem dzię­
kujemy Przewiel. ks. prof. Tomankowi za cie­
płe i serdeczne słowa pociechy chrześcijańskiej i 
odprawienie obrzędów żałobnych, następnie Czci­
godnemu p. dyrektorowi Schmidtowi, oraz ca­
łemu Gronu profesorskiemu, wreszcie 
wszystkim, którzy wzięli udział w nabożeństwie za 
spokój duszy poległego. Jeszcze raz' serdeczne 
»Bóg zapłać)«

W Żukowie Dolnym, 29. marca 1917.

Now* wydawnictwo »Dziedzictwa błag. 
Jana Sarkandra«:

„Róg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rudolf Tománek, proiesor.
Wydam« U. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 7* h, z przesyłką pocztową 75 k. 
Format aader zgrabny, wielkość 10KX7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiers roz­
myślania. modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa Wog. Jane 

Sarkandra« w Cieszynie.

Zasmucona rodzina.

•DZIEDZICTWO BŁ. JANA 
wydało napisaną przez ks. orob.

P»eśń mszalna
SARKANDRA»

Eman. Grima

0
według melodyi »Kto się w opiekę«.

JKF" Cena 1 egz. 4 k. “WC
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bl. Jnnz 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Praktyczna

tabele procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsaiah 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolny 
stopę procentową ułożył i wyoeł Ferd. Dyrna, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszyaie. 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem nr 
dostaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
«Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie

■ ■■ ■

K

ïÇalendarz
Oziüilzita bi. ]oa

ni rok 1987 *
■ 0
■ wyszidł i jest do nabycia. ■
B V
B * • ®■ Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe ■ 
£ przepisy pocztowe, nowe skale stemplowe, J
■ bogatą piąkną treść i ładne illastracye. ■
B w
3 Cena 1 egz. 7* h, z przesyłką poczt. SB h.
S Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i ~
3 na Starym Targu nr. 4, 1. piętro (Bank). £

i Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bł •
■ Jana Sarkundra«, Cieszyn. ■
■ » 
•■■nr

I Karola flllnochaf
& kawiarnia narodowa B
B Tet nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180. W
B Dobrze wentylowane lokale.

Bogaty wybór czasopism. 
W Piwo pilzneńskie i cieszyńskie, piwo cesarskie. M

J Bogaty skład wia butelkowych i wyszynkowych. X
' ZIMNY I CIEPŁY BUFET.

O liczno odwiedzania uprasza
KAROL ALLNOCH, hawiarz. J?

•oooooceoceeooeoooeooooeoeoooeeoeooooooeeooooooeeeoeee
Świeżo opuściła prasę broszurka p. t.:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszę 
i. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudoli Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8°, etr. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h.
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat im. 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
i Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel- 
! chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek). 

eeooeeeeeeeeeeeeeeeoeeeaeeeeoeeilieee«i eeeei y »oom ■ »•

Drukarnia »Dziednctwa« pod zarz. J. S-chanka w Cieszynie Odpowiedzialny redaktor J Pc* “

5
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p srno poświęcone wiadoirnściom poiňycznym, nauce, przentysłcw» i zabawie.
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2u przMylkl
Jee4»r«cn«ie .Słroc >ie . .V warta l>i< . .

Nsacer g^fy'aczy Ifi hal. JBJT Numer G) h’
rt ,wU‘,“'*rT 9'J7ni,: -L'ziedzictwa«, plac Teatralny S; ES-

■ X EZÄ/'t rv V f«.c Jóaefn (Stefanii); J.t ól R.ichmnnn, aiencya fei«. ików w Cie- 
Marek GrlnfeU, trafika, ««ska Kępa. — W Bug .Mini. (dworzec) Otto AJfilkr i Stanisław Ra­

sów „i _ W Einlsha. Jerzy Bante, skł_2 papi-ra.
Wszystkie listy, korespondeacye, czasopisma i pieniądze uprą* ta się nadsyłać franko do 
Red»kcyi i Admalstracyj »Gwiazdki Cieszyńskiej w Chs-pis, ul. Sclodowa nr. 3. I. p.

W CIESZYNIE, piątek 6. kwietnća fSI7.

Wyctofel we wtorek ł pi 
w Cis: eyr'

Za ogłcsseaia 
płaci id< Ä [ "lera; ad wir — « 
(raą^ka) árobaago, przy kilka 
razowa* tMaiaazcziaia caaczaia 

taniej. 
________________ ___________________________________ —— 181 ?s< 

PaWW i sÄcöjs „Opfeh oad tofccíj sig słodziki Wich im. ötog. SWinra ßro^lgckieoo“ u Cííízfu!?.

Alfoluja.
rzeminąj szabat w smutku i żałobie; 

Niewiasty święte wyszły w ciemnym zmroku 
Z boleścią w sercu — i z gorzką jzą w oku: 
Żeby raz jeszcze ujrzeć Pana w grobie.
Idą; wtem patrzą: przy grobie Anieli 
»iedzą u wejścia w promienistej szacie. 

»Niema tu Tego, którego szukacie, 
.Zmartwychwstał, niechaj duch wasz się weseli!« 
Zmartwychwstał!.. Zanim dzień jasny zaświta, 
Ou najpierw Matkę najdroższą powita;
I wszystkie serca wiernie Mu oddane.

Zwycięzco śmierci! Cześć Tobie i chwała!
W Tobie raj, szczęście i nadzieja cała,

i ja kiedyś także zmartwychwstanę.
ÍHMMUBBUUIUMIBBUUBBBUIUUIM

Zmartwychwstanie.
Świat chrześcijański obchodzi corocznie 

ladzwyczaj uroczyście rocznicę Zmartwych­
wstania. Z kamiennego grobu kole Golgoty, do 
którego złożono wśród łkań i cichych łez Ukrzy­
żowanego, wyszedł dnia trzeciego opromieniony 
chwałą Poską, oblany światłem nadziemskiem, 
chwalebny i zwycięski. Opodal jeszcze sterczy 
krzyż, krwawa jego szubienica, droga od preto- 
ryura namiestnika Piłata aż na miejsce strace­
nia, naznaczona purpurewemi stopami, całe—

miasto Jerozolima, cała Palestyna zostaje pod 
wrażeniem chwil wielkopiątkowych. .Ale z tej 
krwi Boga-Człowieka, z tego oceanu cierpień 
duszy.i ciała, z tego piekła nienawiści faryzej- 
skiej i przewrotności zaślepionego Dospé’stwa 
wyrasta nowe, nadnaturalne, boskie życie. 
Chrystus zmartwychwstały jako hetman zwy­
cięski kruszy pieczęcie grobo wego kamienia, 
łamie pęta niewoli grzec< rwej, zrywa więzy 
wiekowej tyrami zła i grzechu i głosi garstce 
swych zwolenników paschalne Alleluja. Do serc 
zwątpionych wlewa otuchę, do dusz skołatanych 
niepokojem i obawą balsam i wyjaśnia tajemni­
cę Wielkiej*o Piątku, że wielkie dzieło odku­
pienia, odrodzenia ludzkości wielkiej, nieskoń­
czonej, niezmierzonej ludzką rachubą wymagało 
ofiary. »Czyż nie trzeba było, aby Chrystus to 
wycierpiał i tak wszedł do chwały swojej?« 
(Łuk. 24, 26.)

I ta prawda wielkanocna o zmartwychwsta­
niu Chrystusa, nie.dona ustami Apostołów na 
kr ańce ziemi, przekształciła ludzkość dobrej woli, 
nauczyła cierpliwości i hartu w golgockich chwi­
lach, w cierpieniu, krzyżu; one rozświeciła ciem­
ne, niedostępne dla śmiertelnego oka podwoje 
’vieczności nadzieją niezłomną przyszłego zmar­
twychwstania.

7. gruzów zrodziło się tętno nowego życia, 
k brutalnego rozprzężenia samolubnych instynk­
tów tryumf ostateczny tego, co było boskie, 
nawie niskie, wieczne.

Po raz trzeci obchodzimy pośród wojny ten 
wielki dzień, w którym wstał z martwych Bóg 

miłości i pokoju. Prawie cały świat wciągnięty 
w straszny wielki piątek ludzkości, który plavá 
się w potokach swej własnej krwi. Któż policcy 
ofiary, kto zmierzy moi ze łez, kto strumienie 
krwi, 1 to ocenić potrafi wielkość i ogrom zni­
szczenia? Nikt na początku wojny nie przypu­
szczał, aby ta straszna plaga ciągła się tak dłu­
go. Spodziewano się gwałtownej burzy, w któ­
rej — tak mniemano — paru piorunami wyho­
duje się napięcie atmosfery politycznej; a tu 
przyszedł jakby nieprzerwany łańcuch nawał­
nic, a wielki piątek narodów trwa dalej; wszyscy 
wyglądają z tęsknotą wielkiej nocy pokoju 
lecz dotychczas napróżno.

Ona nadejdzie wówczas, gdy ludzkość bi­
dzie godna tej wielkiej chwili, tego ogólreg* 
zmartwychwstania. Narody, jednostki winny 
wyjść z tego morza odnowione, uduchowioną, 
uwielbione. ł lele już pod tym względem wiel­
kie zmaganie się wszechświatowe zdziałało, ab 
dużo jeszcze, bardzo dużo pozostało plam, któ­
re muszą zniknąć, zanim zabłyśnie nad nami tę­
cza pokoju.

Wszak jeszcze i dzisiaj wielu źyje tak, jafi- 
by nie mieli duszy nieśmiertelne!, lecz w służbie 
materyi,^ czyli ciała zajęte ludzkie myśli, pra­
gnienia i troski, aby mu jak najwięcej przyspo- 
rzyć przyjemności. A więc wyszukane pokarmy 
modne stroje, wygodne próżni,-cze życie wśród 
uciech i przyjemności — oto marzenia i dążno­
ści tych, którzy nie zaznali na własnej osobie lub 
w własnej rodzinie wielkiego piątku. Nadto ro>- 
lewa się wstrętna rozpusta szerokiem korytem 
do świecie, zatruwa dusze i ciała nawet młude- 
rfr> nr>l-r 1er>ia. A ogol cierni; tvsiace i miliony nij

Jurą i Jónek.

Jura: Mój Boże drogi, jeześ ty to?... na 
®u kuszu jest, pódż hew Jano, aż cie ucałuję, 

-ielkowne czasy ech cie nie widzioł. Dlo Pana 
kany, na dyć cie ani poznać ni mogę, fus pod 
■osem jak mietła, głowa jak gołąb, chudy jak 
.szczypa, na kraglu szterny, długo szabla, synku, 
■a dyć rządź, kanyś sie obracoł, coś kany po- 
robioł?...

Jónek: Jezech to, jest. Witej Jurku, fa, 
:ak nas ta wojna rozegnała — dyć ani ni mogę 

rządzić, coch tak je rod, że cie znś widzę. Ja, ja, 
•człowiek sie postar_oł, ani se tego vrszyckigo 
•nie Iza pospominać, co to człowiek przeszeł 
przez ty dwa czy uż trzy roki. Ale dyć ty jakosi 
lachramujesz, a cóż to mosz na gębie taki szew?

Jura: Pytej sie, toć pochramuję, mom no­
gę na dwóch miejscach postrzylaną, jeden szus 
do kostki w Serbii a drugi nad kolanem od Ta- 
liana, ty psikrwie milioński, jezech żebrokem, 
ale sie jeszcze fort jakosi smykom, dzięki Bogu, 
że aspoń tak. Nale co sie ci tak świeci pod man­
tlem? Nale ni, dyć ty mosz 3 metale, 1 złoty, 
2 strzyknę, dyć rządź, kany abo za coś to do­
st oł? Parcie jeny, dyć cie sie hyra chyci, to truc 
/ednoroła taki łordery...

Jónek: Ap, truc jednoroła, no dostołech, 
dyć ech se też lo zasłużył. Ten pierszy ech do- 
stoł pod Lublinem, jakech dekowoł naszych, 
ten złoty pod Gorlicami, jak my robili ten durch- 
bruch, a trzeci na taliaiiskim froncie, jak my wa­
lili na Asiago. Jezusie drogi, ani se nierod spo- 

■ minom, wricla uź to człowiek przeszeł śwńata i 
rozrrańtych roztolicznych patalij, by tego ani 

ma wołowej skórze nie spisoł, gdóżby se to był 

pomyśloł, że jeszcze na starsze roki bede.ny mu­
sieć naozaist iść na wojnę! Kaj są ty czasy, co 
my byli w chałupie..,, ale porno Bogu. Ja, na tu- 
żeś mi mioł wykłodać o tej nodze i o tej gębie 
a takeś to jakosi zarządził...

Jura: Rychtyk. Dyć ech synku przez te 
wojnę mdobrze pamięć stracił, wszycko mi tak 
jakosi chodzi po palicy jedno przez drugi. Ja ty 
nogi. Tuźech był z forszponem nejprzód kęs za 
Krakowem, potem my jechali fórt fórt dali, ani 
se tych dziedzin wszyckich nie pamiętom, ja po­
tem mi jeden koń uginvł, ten fuks, potem se dru­
gi nogę połomoł i musieli go zastrzelić...

Jónek: 1 uż mosz wykłodać o swoich no­
gach i o szwie na gębie a ty wyrządzosz o fu­
ksach i kan jeny o czem.

Jura: Ja baić. Ja, tuż jak mi tego drugigo 
siwki., co był noręczni, zastrzelili, wóz sie mi 
rozsuł i spclili go na menaż, toch sie tak jeszcze 
pląt kierysi czas, potem był musterunek i buch 
mie do Serbie; dostołech sie do uherskigo re- 
gementu. Myślę se, jakoż jo też tu będę żył, dy 
ani słóweczka nie rozumiem, jeny taki bełkotam 
ölö, szata, były fyly, teremtete, tulu fulu, dzim 
dzim, letyk, miołech ciężki czasy, alech sie za- 
czon pomału dorządzać na migi i fórt ech cosi 
tego uherskigo pochycił, naroz rozkoz do mar­
szu. Mielimy przeptynyć przez Dónaj, to je stra- 
szecznie sze~oko i głęboko rzeka, i wio na Ser­
bów. Jezus Marya, jak zaczyno dudnieć, grzmieć, 
hóczeć, syczeć, forskać na wszycki strony, my- 
ślołech se, z tego piekła nie wyńdę; joch ci też 
to synku rzykoł, rzykoł jak jeszcze nigdy w ży- 
wobyciu, ale przeca mie Pónboczek opatrovali, 
jakosi ech sie dostoł na drugi brzeg, tam sie za- 
czła praczka.

J o n e k : Z kim ?

Jura: Z ternami, to je strasznie zapality 
noród, nie było widać źodnego a kule świstały 
świu, tfiu, fiuk jak krupy, wojocy padali jak m> 
chy, naroz mie też jakby jegłą pichnył do kostkj, 
obalileoh sie na ziem a w bagańczu jakby po­
wódź! Krew zaczena sie walić, joch zaczon wo­
łać, tuż mie po chwili saniteci naszli, musieli bó^ 
cisko rozerznyć, zawiązali mi nogę, no i do szpk- 
tcla. Jechołech długo — noga spuchła jak bania, 
zaczeno to bai t.-oche brariować, bolało że až 
hrůza, dochtorzy mi zaczerń w tern pitwać, rza- 
zać, tak ech przeleźoł cosi sztyry miesiące, nł- 
żech zaś na nogi stanył...

Jónek: Jurku, ale jo muszę iść, boch 
nosłany z betelem, joch téraz je fekbrem p -zy 
langwerach, oto my w niedziele przyszli z Ło- 
strawy, jezech we służbie, przebocz, że muszą 
kitować, bo momy ibonk, szak se jeszcze bede- 
my możne mógli pofulać przez święta.

Jura: Synku, nie wiem, boch jo je w r«- 
zerwnim szpiiolu, bezmala bedem musioł nie­
długo do kadru na Uhry a potem zaś kansi aą 
wojnę, wiszę jak ptok na gałęzi.

Jónek: Jo tam przydem ku tobie, feaS 
bedem mioł chwilkę fraj; nie bedzie latoś mu­
rzyna ani capiny na święta, no ale jeszcze cosi 
bedzie chynyć za jaśle. Tuż ci winszuję wyzdro­
wienie i wiesiołych świąt.

Jur a : Jo też tym samym spusobem, teras 
do wîdzenio. Oto idzie Jędrys z Brandýsu, tet 
za wojoka, uż ech go też downo nie widzioł. Ja 
•Tano, ale tuż przychodź isto! Jo uż zaś sie pc- 
kwanckom na moją cymre, bo mie zaś ta noga 
zaczyno pobolovrać, to kładzie na szpatny czas, 
luż miej sie dobrze! i---- -



Str. 2.

nogą jako tako głodu swego zaspokoić; więk­
szość nie ma czem okryć swego ciała i zabezpie­
czyć je przed zimnem. 5Vojna nam wszystkim 
pod twardym przymusem wykazała, że człowiek 
może siq bardzo dobrze obchodzić bez . wielu 
wy; ód i przyjemności, bez których dawniej nie 
mógł pojąć życia. Lecz nim się to przekonanie 
etanie powszechnem, nim nie nastąpi zrozumie­
nie tego ciężkiego nawiedzenia i idące za niem 
zmartwychwstanie ogólne, niema co wyglądać 
trwałego pokoju.

Niema i pod drugim względem zmartwych­
wstania ogólnego; i teraz po 32 miesiącach ogól­
nego zniszczenia u wielu jednostek gorączkowa 
gonitwa za mamoną. Wśród ruin i gruzów, któ­
re przysypały niepowrotnie skarby bogactwa 
I sztuki, wśród zgliszczów, wśród wyludnionych 
miast i wiosek, wśród zgłodniałych i wynędz­

GW1AZDKA CIESZYŃSKA

niałych ludzkich postaci kroczy zuchwale upior­
na chciwość bez serca i iskierki uczucia, która 
w tym czasie ogólnej strasznej nędzy nie przez 
uczciwą, rzetelną pracę, lecz przez krzyczącą 
do nieba spektdacyę, przez podbijanie cen, 
przez nieuczciwe szachrajstwo i bezwstydny 
wyzysk gromadzi krocie i miliony. Wyzut z 
wszelkich uczuć ludzkich, korzysta z powsze­
chnej biedy, bogaci się brudnemi transakcyami 
handlowemi, lichwą i wyciska na tle heroi­
cznych ofiar wielu tysięcy tych, którzy poświę­
cili lub poświęcają siebie i swoje mierne na ra­
tunek bliźnich, czarne piętno ohydy i hańby. 
Żaden uczciwy człowiek nie zazdrości tym wiel­
kim i małym hyenom w ludzkiej postaci, co cier­
pienia i niedostatki i łzy swych współbliźnich 
przerabiają na złoto i tuczą się krwią braci, ma­
jątku nabytego w sposób ohydny, niesprawiedli-
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wy, oszukańczy; przyszłe pokolenia piętnować: 
ich będą zasłużoną pogardą i obrzydzeniem, na 
ich mieniu zawiśnie i spocznie przekleństwo 
Boże. Oburzenie słuszne ogarnęło ogół, ;dy się 
d udedział z ostatniej rozprawy sądowej o nie­
słychanych oszustwach i zyskach lichwiarskich 
nadobnej szajki dostawców, którzy stawali 
przed sądem we Wiedniu. Ta atmosfera zgniła 
i przesycona zarodkami najwstrętniejszych zbro­
dni musi się wprzódy oczyścić — potem nastąpi 
zmartwychwstanie. .

Skoro i w nadnaturalnych, nadziemski» 
planach strategicznych będzie cel wojny osią­
gnięty, ustąpi wielki długi bolesny wielki piątek 
ludzkości, a zaświta poranek wielkanocny po­
koju.

Stan wojenny między Ameryką a Niemcami.
Illijli KhMOÉ.

Położenie niezmienione.

Wiedeń, 2. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 3. kwietnia. Urzędowo donoszą:
Bez szczególnych akcyj bojowych.

Wiedeń. 4. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

ZasŁ. szefa sztabu gen.: ▼. Höfer.-

Mi BisIrtW i Soîh
Wzmożona działalność bojowa na froncie wojsk 

arcyks. Józefa.
Wiedeń, 2. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

Na froncie wojsk gen.-pułk. arcyks. Józefa w 
wielu miejscach wzmożona działalność bojowa. 
W dolinie Slanicy odrzucono wśród znacznych 
strat nieprzyjaciela słabszy, a na południe od 
Winy Uz silny rosyjski atak.

W Karpatach lesistych pracowały ze skut­
kiem nasze oddziały wywiadowcze.

W Galicyi wschodniej i na Wołyniu nie by­
ło żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Wiedeń, 3. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nad Bystrzycą rozbiły się natarcia rosyjskich 
wywiadowców. Na północ od Dniestru miejsca­
mi wzmożona czynność rosyjskiej artyleryi.

Wiedeń, 4. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Front armii gen. marszałka poln. Mackensena: 
Niema nic do doniesienia.

Front armii gen.-pułk. arcyks. Józeta: Au- 
itro -węgierski lotnik zestrzelił w walce napo­
wietrznej w obszarze Ocny rosyjski samolot ty­
pu Nieuport.

Front armii gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Nad średnim Stochodem 
opanowaliśmy, zabrawszy znaczne łupy, rosyj­
ski przyczółek mostowy Tobol. Zresztą w wielu 
wypadkach ożywiona walka działowa.

Zast. szefa sztabu gen.- ▼. Höfer.

Wojna iii Mat
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 2. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 3. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Na wschód od jeziora Ochryda wtargnęły nasze 
wojska do nieprzyjacielskich rowów i przypro­
wadziły jeńców.

Wiedeń, 4. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu gen.: ▼. Höfer.

ti nigjníec i ten
Nic nowego.

Berlin, 1. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nie było żadnych ważniejszych wydarzeń.

Ataki Rosyan nad Dźwiną i po obu stronach 
doliny Uz.

Berlin, 2. kwietnia. Naczelna kwatera, do­
nosi: Front wojsk gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Nad Dźwiną przeszko­
dzono ogniem rosyjskiemu atakowi. Na zachód 
od Łucka przyprowadziły nasze wojska sztur­
mowe pod Świniuchami z nieprzyjacielskich 
okopów większą liczbę jeńców.

Front wojsk gen.-pułk. arcyks. Józefa: Ko­
ło Ludowej w Karpatach lesistych zniszczyli na­
si wywiadowcy przez wysadzenie założone 
przez nieprzyjaciela pole minowe.

W kierunku wzgórz granicznych po obu 
stronach doliny Uz wykonali Rosyanie, po sil­
ném działaniu artyleryi, atak na szerokości 7 ki­
lometrów. Ich fale szturmowe załamały się w 
naszym ogniu, w jednem miejscu w walce wręcz; 
małe ataki również się rozbiły.

Grupa wojsk gen. marszałka poln. Macken­
sena: Nic nowego.

Berlin, 3. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Na północny zachód od 
Dźwińska przyprowadziły wielokrotnie uznane 
wojska atakowe 1 oficera, 23 żołnierzy i 2 kara­
biny maszynowe z rosyjskiej pozycyi. Także ko­
ło Malawiczów, na północ od Bogdanowa na­
tarcie wywiadowcze odniosło pełny skutek i 
przyniosło nam 1 oficera i 25 ludzi w jeńcach. 
Na . północny wschód od Baranowicz zaatako­
wało kilka rosyjskich kompanii jedną z naszych 
straży polowych, która mimo silnego przygoto­
wania ogniowego pozycyę swoją w całości 
utrzymała.

Żywemu rosyjskiemu ogniowi z obu stron 
kolei Złoczów—Tarnopol, nad Złotą Lipą i nad 
Dniestrem nie towarzyszyły ataki piechoty.

Oddziały podjazdowe Rosyan, posuwające 
się nad Bystrzycą Sołotwińską, zostały rozpro­
szone.

Na froncie armii gen.-pułk. arcyks. Józefa i 
na linii wojsk gen. marszałka poln. Mackensena 
bez ważniejszych wydarzeń.

Berlin, 4. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marszałka poln. księcia 
Leopolda bawarskiego: Między morzem i Prý­
pe cią była w kilku odcinkach żywa czynność ar­
tyleryjska.

Nad średnim Stochodem przyczółek mosto­
wy Toboły, na zachodnim brzegu rzeki pozosta­
jący w rękach Rosyan, zajęły nasze wojska, za­
brawszy znaczne łupy. Z obu stron kolei Zło­
czów—Tarnopol wzmagała się chwilowo walka 
działowa.

Na froncie gen.-pułk. arcyks. Józefa i na 
linii grupy wojsk gen. marszałka poln. Macken­
sena położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff

Wojia
Walki między Lens i Arros i koło Soissons,

Berlin, 1. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Między Lens i Arras rozbił się atak sil­
nych angielskich oddziałów wywiadowczych* 
wykonany na szerokim froncie. Ataki kilku ba­
talionów na zajętą przez nas wieś Henin siar 
Cojeul (na południowy wschód od Arras) zostały 
odparte. Między drogą z Peronne do Gourea- 
court i doliną potoku Omignon posunęli Anglicy 
w obfitych w straty walkach linie swoje o 2 de 
3 kilometrów. Wzdłuż gościńca z Soissons w 
kierunku północno-wschodnim znalazły dobry 
cel nasze baterye i karabiny maszynowe pod­
czas posuwania się, a następnie cofania francu­
skich wojsk atakowych, które nie osiągnęły ż»' 
dnej korzyści. Nasze ataki wywiadowcze na pół­
noc od Reims przyniosły nam bez własnych strat 
pewną liczbę jeńców. W nocy usiłowały nie­
przyjacielskie oddziały na południowy zachód 
od Combres, na wschód od St. Mihiel i w lesie 
Parroy wtargnąć do naszych okopów; zoi tuły 
jednak wszędzie natychmiast odparte.

Berlin, 2. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Między Arras i Aisną rozwinęły się wczo­
raj i ponownie dziś rano walki. Szczególnie mię­
dzy gościńcami, prowadzącymi z Bapaume do 
Croiselles i Cambrai, jak i po obu brzegach 
Sommy, na zachód od St. Quentin, Anglicy jak 
i Francuzi użyli znacznych sił, które wskutek 
działania naszej artyleryi kilkakrotnie się cofa­
ły i tylko wśród znacznych strat zyskały teren* 
z którego według rozkazu nasze wojska ustą­
piły.

Także po obu stronach kanału Oise—Aisne 
i na płaskowzgórzu Vrogny posunęły się fran­
cuskie ataki wobec pełnej działalności nasze) 
artyleryi, obznajomionej w zupełności z terenem* 
tylko wśród wielkich strat i niewiele naprzód.

W Szampanii wstrzymał Francuzów ogień 
mszczący naszej artyleryi na okopy, w których 
ustawili się do ataku na wzgórze na południe 
od Ripon t. ■

Berlin, 3. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Na północ od Arras gwałtowne walki dzia­
łowe. Kilka angielskich oddziałów wywiadow­
czych, posuwających się przeciw naszym pozy- 
cyom, zostało odpartych. — Gwałtowne wywia­
dy Anglików i Francuzów w terenie bojowym 
na północny wschód od Bapaume i na wschód 
od St. Quentin wykonane zostały przez znaczne 
siły; przebiegły one, iak stwierdzili wywiadow­
cy i jeńcv. wśród nadzwyczaj obfitych strat dla 
nienrzviaciel-'. Koło Noreuil odprowadziliśmy 
przeszło 3ńn jelców, dostali się oni jednak w 
ogień angielskich karabinów maszynowych, tak 
że tvlko 60 dnfnrło do naszych linii.

Na wschód od gościńca Coney le Chateau— 
Soissons rozproszył nasz ogień działowy zaob­
serwowane ■»biórki wojsk, w Szampanii na po­
łudnie od Ripont niszczące jego działame unie­
możliwiło przygotowujący się atak.

W walce napowietrznej stracił nieprzyjaciel 
4 samnlrtf-u, z których 2 zestrzelił nadporucznik 
bar. Richthofen,

Berlin, 4. kwietnia Naczelna kwatera do­
nosi: Od Lens do Arras walka ogniowa była tak-
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że wczoraj żywą. Na zachód od St. Quentin, tu­
dzież między Sommą i Oisą, kontynuowali Fran­
cuzi swoje gwałtowne ataki wywiadowcze. 
Krwj wemi ofiararó okupili teren, który opu­
szczaliśmy krok za krokiem. Koło Laffaux, nac 
gościńcem, prowadzącym z Soissons w kierunku 
północno-wschodnim, rozbiły się francuskie na­
tarci«, poprowadzone po silnym ogniu. W Reims 
i koło Reims wzięliśmy w ogień odkryte bate- 
*-ye, roboty fortyfikacyjne i cały ruch. Ne si lo­
tnicy zestrzelili 9 samolotów nieprzyjacielskich 
i 2 balony na uwięzi.

Pierwszy gen.-kwatermłstrz: Ludendorff

Ma w
Położenie uezmieuione.

Berlin, 1. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie bez zmiany. Nasi lotnicy spowo­
dowali upadek palących się dwu balonów na 
uwięzi i obrzucili skutecznie bombami obóz 
wojsk w łuku Czernej.

Berlin, 2. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Miedzy jeziorami spełzło nieprzyjacielskie 
uderzenie wywi; dowcze bez skutku. Na połu­
dniowy zachód od jeziora Doiran wtargnęło woj­
sko szturmowe do angielskiej pozycyi, wycięło 
część załogi i powróciło z kilku jeńcami.

Berlin, 3. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Między jeziorami Ochryda i Frespa wtar­
gnęły wojska nasze w wysuniętą pozycyę Fran­
cuzów. Wróciły no odparciu kon'.rataku w myśl 
rozkazu z łupami do własnych linii.

Na północ od Monastyru rozbił się mały 
francuski atak.

Berlin, 4. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nieznaczna czynność potyczkowa.

Nasze eskadry lotnicze obrzuciły obficie 
bombami dworzec kolejowy Vertekop, na połu­
dniom y wschód od Voděny. Powstałe wskutek 
tego pożary stwierdzono zapomocą obrazów 
świetlnych.

Pierwszy gen.-kwatermistrz Ludendotff

Wsa Torsyl z czivöroorozHfflMm.
Anglicy 40—50 kn> przed Jerozolimą.
Przed Ikoma dniami obszernie zastana­

wiała się »Neue Züricher Ztg.« nad wielkiem 
znaczeniem wzięcia przez Anglików miasta nad- 
morsk;ego Jaffy, przedstawiając niebezpieczeń­
stwo, grożące z ttj strony Jerozolimie. Prawdo­
podobnie Jaffa padła ofiarą operacyj angielskich 
od strony morza.

Także jednak od lądu, ze strony południo­
wej posuwaj? się Anglicy ku Palestynie. Komu­
nikat turcck. z dnia 2C. marca, donosząc o świe- 
t: lem zwycięstwie Turków na półwyspie synaj- 
skim, podeje n im do wiadomości, że walki od­
bywają się w okolicy Gazy. Gaza i Jaffa są to 
mieiscowości odległe od Jerozolimy o 40—50 
kilometrów.

Komunikat angielski z 28. marca: Posunę­
liśmy woiska nasze na przestrzeni ponad 15 mil 
z Rafy dc Waldi-G?zy, celem zabezpieczenia 
budowy kolei. Stoczyliśmy przytem walkę gwał­
towną z 20.000 nieprzyjaciółmi. Zadaliśmy nie­
przyjacielowi ciężkie straty, zabierając nadto 
900 jeńca, w tern komenderującego generała 53. 
dywizyi. 4 avsłryacl<ich oficerów, 32 Austrya- 
ków i Niemców. Zdobyliśmy 2 austr. 10-5 cm 
haubice.

Aż do oßtate czrego zwycięstwa.
Petrograd, 1. kvňetnia. PetrcgraJzka Agen- 

cya telegraficzna. Dzisiaj udali się ministrowie 
z ks. Lwowem na czele do kwatery głównej.

10.C30 żołnierzy garnizonu pelrogradzkiego 
wyruszało przed pałac taurvdzki: pierwszy pułk 
gwardyjski, moskiewski pułk gwardyjski, pułk 
przeobrażeAki, trzeci pułk rezerwowy, drugi 
pułk bałtycki marynarki, gwardyjski pułk pie­

choty marynarskiej, szwadron kawaleryi gwar­
dyjski ej i pułk kozaków duńskich. Wszystki ; 
pułki powitały rząd prowizoryczny i wyraziły 
mu zupełne zaufanie. Jako hasło swoje podały 
»wojna aż do ostatecznego zwyck stwa«. Zażą­
dały, by wyrób amunicyi energicznie popijano 
i oświadczyli się jednogłośnie za demokraty­
czną republiką. Podobne mankestacye urządzi­
ły: petrogradzki i izmriłowski pułk gwardyjski.

Sp 3 łkanie dwóch cesarzy.
Wiedeń, 2. kwietnia. Ponieważ cesarzowa 

żywiła życzenie jak najrychlejszego zapoznania 
się z cesarzową niemiecką, cesarz i cesarzowa 
udali się w poniedziałek wieczór do niemii ‘"kie 
głównej kwatery wojennej na krótkie odwiedzi­
ny do niemieckiej pary cesarskiej. Spotkanie obu 
cesarzy dało sposobność do prozumienia się w 
sprawach politycznych. Dlatego minister spraw 
zagranicznych hr. Czernin towarzyszył cesarzo­
wi do głównei kwatery wojennej, gdzie bawi' 
także kanclerz Rzeszy niemieckiej.

Niemiecki Związek narodowy a wyodrębnienie 
Galicyi.

»Morgenzeitung« donosi z Wiednia: S„b- 
komitet, powołany przez niem. Związek narodo­
wy dla narad nad sprawą wyodrębnienia Gali­
cyi, wypracował memoryał, w którym przed­
stawia swoje podstawowe zapatrywania na tę 
sprawę. Zasady te, podare Kołu polskiemu do 
wiadomości, są następujące:

Królestwo Gakcyi stanowi część składową 
cesarstwa Austryi, a przez to i monarchii au- 
stro-węg.ei skiej, Patent cesarski, zanrowadza- 
jący nowe ukształtowanie stosunków wewnętrz- 
nvcb w Austryi, ma przeprowadzić wyodrębnie­
nie Galicyi według poniższych zasad i polecić 
rządowi, aby poczynił do przeprowadzenia tej 
sprawy potrzebne zarządzenia. Rada państwa 
w swym obecnym składzie już się zebrań nie po­
winna. Galicyjscy członkowie Rady państwa 
ustępują tak z Izbv posłów, jak i z Izby panów. 
W obu Izbach tworzą oni tymczasową repre- 
zentacyę Galicyi. Reszta członków Rady pań­
stwa stanowi austryacką Radę państwa. Wspól­
ne sprawy cesarstwa austryackiego załatwiają 
obie Izby austryaclriej Rady państwa, jako też 
obie Izby i eorezentacyi galicyjskiej na osobnych 
zebraniach.

Adrr.k.istracyę spraw vspólnych wykonuje 
rząd < ustryacki, który w tym celu utrzymuje w 
Galicyi potrzebne władze i organy, podobnie 
jak w innych królestwach i krajach; władze te 
są niezależne od galicyjskiego rządu krajowego. 
O ile ustawodawstwo galicyjskie nie odnowią da 
potrzebom państwa i zobowj jzaniom kraju, 
rząd może objąć dotyczące sprawy pod swój za­
rząd. Język państwowy obowiązuje także i w 
królestwie Galicyi o tyle, iż władze krajowe po­
rozumiewają się z władzami parstwowemi wy­
łącznie w języku państwowym. Przy uporządko­
waniu wewnętrznych stosunków w Galicyi na­
leży także odpowiednio wziąć pod uwagę szcze­
py kraj zamieszkujące. Według tego Rusinom i 
Niemcom należy przyznać według ich liczebno­
ść’ i znaczenia odpowiednie mandaty w ciałach 
reprezentacyjnych. Miasto Biała i przyległe gmi­
ny niemieckie mają być odłączone od Galicyi i 
wcialoiie do księstwa śląskiego.

Proc :s o podbijanie cen i ustąpienie ministra 
sprawiedliwości.

We Wiedniu toczył się przez kilka dni pro­
ces przeciw dyrektorowi banku depozytowego 
Kranzowi o podbijanie cen piwa i innych środ­
ków żywności. Podczas rozprawy wyszło na 
iaw, że w ministerstwie wojny znajduje się ja- 
<iś urzędnik, który usiłuje ratować Kranza przez 
wpływanie na sąd. Ministerstwo wojny wysłało 
’st do sędziego śledczego, który później jako 

korzystny dla Kranza został wycofany a wsta­
wiony w zamian inny mniej dla Kranza korzy­
stny, zestawiony przez samego ministra sprawie­
dliwości. Aby sprawę tego listu wyjaśnić, po­
wołani zostali na świadków minijter wojny, mi­
nister finarsów i minister sprawiedliwości. Gdy 
miał być minister sprawiedliwości baron Schenk 
jako świadek przesłuchany, oświadczył tenże 
przedewszystkiem, że złożył swój urząd 
w ręce cesarza, aby uniknąć choćby 
pozoru, że jako najwyższy kiero­

wnik sprawiedliwości fnóg by wpły­
wać na trybunał sądowy.

nroces powyższy zakończył się d. 4. b. m. 
ogłoFŁeniem wyroku.

Dra Józefa Kranza skazano na 9 miesięcy 
ścisłego aresztu i 20.C00 K grzywny a w rSżie 
nieściągalności na dalsze 4 miesiące ścisłego 
aresztu.

Dra Ryszarda Freunda na 9 miesięcy ścisłe­
go aresztu i 15.000 K grzvwny, w razie nieścią­
galności na dalsze 4 miesiące.

Eisiga Rubla na 3 miesiące i 10.000 K grzy­
wny.

Fritza Feliksa na 6 miesięcy i 20.000 K grzy­
wny.

Po odczytaniu wyroku zażądał prokurator* 
dr. Hoeppler, z uwagi na wielki majątek dra 
Kranza, Umożliwiający mu ucieczkę, aresztowa­
nia go. Obrońca dra Kranza dr. Benedikt, ofia­
ruje tytułem kaucri 500.000 K. Trybunał po 15- 
minutowej naradzie zażadał kaucyi w wysoko­
ści miliona koron, po której złożeń5’! dr. Kranz 
może być uwolniony. O godz. 2. po południu 
zjawił się dr. Benedikt i złożył milion koron w 
pożyczce wojennej. Skutkiem tego dra Kranza 
uwolniono.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Stany Zjednoczone znajdują cię 
na stopie wojennej z Niemcami.

Haga, 3. kwietnia. Holenderskie »Nieuwe 
Bureau« donosi z Waszyngtonu: Od dzisiaj ogło­
szono stan wojenny. Wilscn powiedział w kon­
gresie, że od dzisiejszej nocy istnieje miodny Sta­
nami Zjednoczonymi i Niemcrmi stan woienny. 
W mowie swej przypomniał szczegóły, o którj ch 
nadmienił już 3. lutego. Domagał się natychmia­
stowego utworzenia arritif milionowej i zaprowa­
dzenia powszechnej służby wojskowej.

Oświadczenie Wilsona.
Waszyngtw, 2. kwietnia. W kongresie Wil­

son złożył następujące oświadczenie:
Zwołał ;m kongres na nadzwyczajną sesyę, 

ponieważ musi się powz5ąć natychmiast powa­
żne postanowić nie polityczne, za które według 
kcnstyfucyi nie mogę objąć odpowiedzialności- 
Już 3. lutego przedłożyłem panom nadzwyczaj­
ną zapowiedź rządu niemieckiego, że od 7. lu­
tego zamierza porzucić wszystkie prawne i ludz­
kie skrupuły i że będzie łodziami podwodnemi 
zatapiać wszystkie okręty, któreby próbowały 
dotrzeć do nieprzyjacielskich portów. To samo, 
jak się zd*je, było celem wojennym niemieckich 
łodzi podwodnych jt:ź w minionej fazie wojny, 
ale od kwietnia 1916 r. rząd niemiecki nakazał 
komendantom łodzi pewne umiarkowanie we­
dług danych nam obietnic. Nowa niemiecka po­
lityka porzuciła wszelkie ograniczenia. Okręty 
wszelkiego rodzaju zatapia się bez ostrzeżenia, 
nie myśląc o tern, aby osobom, znajdującym się 
na pokładzie, nieść pomoc. Okręty neutralne i 
zaprzyjaźnione zatapia się tak samo, jak okrę­
ty nieprzyjacielskie, a nawet okręty szpitalne, 
mające wolny glejt rządu niemieckiego, zatapia­
no z takim samym brakiem litości i zasad.

Prawo międzynarodowe rozwinęło się mo­
zolnie wśród rezultatów, które są dość skąpe, 
ale rząd niemiecki zniósł nawet to minimum 
prawa pod pozorem odwetu i konieczności, po­
nieważ nie jniał żadnej broni, którejby mógł 
użyć na morzu, prócz tej, która nie powinna być 
użytą. Nie mam tu na myśli teraz jedynie szkód 
materyalnych, chociaż te są wielkie, lecz myślę 
tylko o zginie niewalczących mężczyzn, kobiet 
i dzieci. Obecna niemiecka wojna przeciw han­
dlowi jest wojną przeciw ludzkości i przeciw 
wszystkim narodom i każdy naród powinien 
sam rozstrzygnąć, w jaki sposób ma odpowie­
dzieć na tę zaczepkę. Nasz wybór musi być po­
stanowiony z rozwagą, według naszego charak­
teru i naszych zadań narodowych. Musimy się; 
strzedz zbyt wielkiego rozdrażnienia. Naszem 
zadaniem nie jest zemsta ani zasada brutalnego 
gwałtu, my się ujmujemy o prawa ludzkości.

Gdy ostatniego lutego przemawiałem praed 
kongresem, mniemałem, że wystarczy zabezpie­
czyć nasze naturalne prawo przez uzbrojenie 
okrętów. Ale zbrojna neutralność bkszała sio 
dziś bezużyteczną. Jest niemożliwem bronić 
okrętów przeciw niemieckim łodziom podwo­
dnym, gdyż zwykła ostrożncćć nakazme łodziom 
niszczyć okręty, zanim objawi się ich zamiar.
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Rząd niemiecki odmawia neutralnym wogóle 
prawa używania broni w zamkniętej strefie, 
aby mogli bronić praw, których nie zaprzeczał 
żaden nowoczesny prawnik. Niemcy zapowia­
dają, że eskorty dla ochrony okrętów traktować 
będą jako piratów (rabusiów morskich). Wobec 
takiego postępowania zbrojna neutralność jest 
więcej niż nieprzydatna. Gdybyśmy to znieśli, 
pozwolilibyśmy na naruszenie naszych najświęt­
szych praw narodowych.

Spełniając bez wahania mój konstytucyjny 
obowiązek, radzę kongresowi, by oświadczył, 
że ostatnia działalność rządu niemieckiego fak­
tycznie jest wojną przeciw rządowi 
i narodowi Stanów Zjednoczonych 
i by przyjął stan wojenny, który Ame­
ryce został narzucony, tudzież poczynił natych­
miastowe zarządzenia nie tylko, aby kraj posta­
wić na stopie zupełnie obronnej, lecz także użyć 
jego źródeł pomocniczych w tym celu, aby Niem­
cy zmusić do przyjęcia warunków kończących 
wojnę. Stan wojenny doprowadzi do ścisłego 
współdziałania z innymi rządami, zwalczającymi 
Niemcy, w ten sposób, że otworzymy im liberal­
ny kredyt finansowy, że damy im do dyspozycyi 
organizacyę dla zmobilizowania wszystkich ma- 
teryalnych źródeł pomocniczych kraju, aby do­
starczać materyałów wojennych i aby w sposób 
najobfitszy, ale przez to najoszczędniejszy i naj­
skuteczniejszy służyć innym potrzebom wojny. 
Drugim skutkiem stanu wojennego będzie n a- 
t.ychmiastowe zupełne uzbrojenie 
floty środkami, któreby zwalczały nieprzyja­
cielskie łodzie podwodne, dalej natychmia­
stowe powiększenie wojska o co 
najmniej 500.0C0 ludzi wraz z upoważnie­
niem, żeby tę siłę bojową według potrzeby je­
szcze pomnożyć.

Zdaniem prezydenta żołnierzy powinnoby 
się rekrutować według zasady powszechnego 
obowiązku wojskowego.

Nie mielibyśmy żadnego sporu z Niemcami 
— rzekł — ale rząd niemiecki rozpoczął wojnę 
bez wiedzy i zezwolenia swego narodu. Wojnę 
postanowili niemieccy wielmoże w interesie dy- 
nastyi i małej grupy ambitnych ludzi, którzy 
przyzwyczajeni są używać swoich ziomków ja­
ko narzędzi. Nasza nadzieja przyszłego pokoju 
światowego wzrosła dzięki cpdownym, a wle­
wającym otychę zdarzeniom w Rosyi. Tam te­
raz mamy godnego uczestnika w honorowym 
związku.

Zamierzamy teraz podjęć walkę z natural­
nym wrogiem wolności i w razie potrzeby po­
łożymy siłę całego narodu na szalę, aby uda­
remnić pretensye tego wroga do potęgi. Nie ma­
siv żadnych zamiarów zdobywczych, jesteśmy 
tylko pionierami praw ludzkich i będziemy za­
dowoleni, jeżeli te prawa będą zabezpieczone.

Wilson dodaje, że Austro-Węgry 
faktycznie nie prowadzą wojny 
morskiej przeciw obywatelom 
Ameryki, ale wywody o stosunkach 
z Wiedniem pragnie jeszcze odło­
żyć.

Prezydent zakończył tern, żę Ameryka bę­
dzie walczyła o największe dobra, mianowicie o 
demokracyę i wolność małych narodów.

Gorączka wojenna w Waszyngtonie.
Rotterdam, 3. stycznia. Z Waszyngtonu do­

noszą: Waszyngton wrze gorączką wojenną. Z 
każdego domu powiewają sztandary. Mężczyźni 
i kobiety przybrani w kokardki narodowe. Dzie­
ci idą z chorągiewkami do szkoły. Miasto jest 
przepełnione, z głębi kraju przybywają jeszcze 
ciągle gromady nowych przybyszów.

Hr. Czernin o pokoju.
Minister spraw zewnętrznych hr. Czernin 

przyjął naczelnego redaktora »Fremdenblattu« 
i upoważnił go do ogłoszenia odnośnej rozmowy 
w sprawie położenia politycznego. Brzmienie 
tego wywiadu jest następujące:

»Jaki wynik będzie miała rosyjska rewolu- 
cya?«

»W proroctwa nie mogę się zapuszczać. Je­
żeli zmiana rządu w Rosyi prowadzi do tego, by 
udręczone ludy rosyjskiego państwa przekonały 
się, że dalsze prowadzenie wojny jest zbrodnią, 
że — jak koalicya — w każdej chwili mogą za­
wrzeć honorowy pokój z mocarstwami central- 
nemi, w takim razie ta straszliwa rzeź ludzka 

zakończy się. Ne 3 nie można zniszczyć, 
ale i my także nie chcemy niszczyć. 
Nasze fronty są silniejsze niż kiedykolwiek. Na­
sze położenie gospodarcze jest zapewnione. M y 
możemy przetrzymać i przetrzy­
mamy. Bezprzykładna, ofiarna wytrwałość i 
siła, z jaką ludy austryacko-węgierskiej monar­
chii znoszą braki, zapewniają jej powodzenie. 
Nie wyższym sferom, lecz stanowi 
średniemu, a przedewszystkiem 
najszerszym masom należy się naj­
większa zasługa. Cześć należy się 
milionom, które w rowach strzele­
ckich lub w domu na pobojowisku 
pracy znoszą bez szemrania szcze­
gólne braki. Cześć ich wielkości i 
sile. Nadejdzie dzień, w którym ludy monar­
chii odbiorą nagrodę za bohaterstwo.«

»Czy Wasza Ekscellencya trwa nadal przy 
prcpozycyi obesłan:a konferencyi przez wszy­
stkie państwa prowadzące wojnę?«

»Naturalnie! Naturalnie! Widzę, że tylko na 
lej dredze można dojść do ogólnego końca. Dla 
tych, którzy chcą wojnę dalej prowadzić, zebra­
nie się konferencyi nie oznacza żadnej zmiany. 
W czasie jej obrad wojna może być przecież da­
lej prowadzona. Tylko na konferencyi można za­
łatwić setki kwestyi, które wojna poruszyła, a 
które tworzą nienaruszalną całość. My posiada­
my szerokie terytorya naszych nieprzyjaciół, 
oni rozległe niwy nasze.

Na morzu blokada naszych nieprzyjaciół 
walczy przeciw wojnie łodziami podwodnemi; 
wszystkie układy międzynarodowe są zerwane. 
Jest niemożliwem każde z tych pytań z osobna 
rozwiązać. Kto chce pokoju, musi także o nim 
mówić i rokować. W razie gdyby konfereneya 
pokojowa wykazała, że ugoda jest niemożliwa, 
wtedy potoczy się wojna nieprzerwanie dalej,«

»Czy nie byłoby moźliwem ogłosić w ogól­
nych ramach nasze warunki pokojowe?«

»To się już stało. Oświadczyłem już publi­
cznie, że prowadzimy tylkonarzuco- 
nąnamwalkęobronną, którejcelem 
jest svobodny i niczem nie krępo­
wany rozwój monarchii. Musimy 
otrzymać gwarancyę naszej niena­
ruszalności i możności dalszego 
rozwoju. Skoro wrogowie nasi odstąpią od 
swoich niewykonalnych zamiarów zdruzgotania 
nas, skoro okażą się skłonni do zawarcia z na­
mi honorowego pokoju, wtedy nic więcej roko­
waniom w drodze nie stanie.«
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■I

fei?slw IW * kskk? áaiĚtóisp
Zabraliśmy już raz głos w sprawie narzu­

cenia w Austryi niemieckiego języka państwo­
wego. Oświadczyliśmy się przeciw jego narzu­
ceniu ze względu na niebezpieczeństwo, tkwią­
ce w nim nie tylko dla Słowian austryackich, 
ale w nie mniejszej mierze dla Polaków śląskich, 
zamieszkałych w Księstwie Cieszyńskiem. Pi- 
sząc nasz ostatni artykuł w tej sprawie, nie przy­
puszczaliśmy wcale, żeby niebezpieczeństwo to 
miało być blizkie. Niestety pojawiają się pogło­
ski, że, jak jedni chcą, jeszcze przed świętami 
wielkanocne mi, albo jak inni twierdzą, przed 
połową maja, nastąpi ostateczne ogłoszenie ję­
zyka niemieckiego jako języka państwowego w 
Austryi. Jesteśmy optymistami i dlatego nie 
chcemy przypuścić, żeby tak ważną zmianę 
chciano przeprowadzić wbrew woli 2/s części lu­
dności państwa. Zanadto wielkie posiadamy 
mniemanie o mądrości i przezorności austrya­
ckich mężów stanu, aby o nich przypuścić mo­
żna, że dadzą się przez radykałów niemieckich 
nakłonić do poczynienia w czasach wojny tak 
znacznych i tak głęboko sięgających zmian w 
ustroju Austryi, W całym świecie daje się obe­
cnie odczuwać silny powiew demokratyzmu 
(rządów ludowych), rewolucya rosyjska obie­
cuje wszystkim ludom, zamieszkującym Rosyę, 
pełne równouprawnienie narodowe i wyznanio­
we, nawet w Sejmie pruskim i parlamencie nie­
mieckim odzywają się coraz częściej głosy za 
demokratyczną ustawą wyborczą i za nadaniem 
masom ludu jak najrychlej praw politycznych 
w szerszej mierze niż dotvehezas i nawet kan­
clerz niemiecki oświadczył, że rząd niemiecki 
nie trzyma sic już dziś w całej pełni zasady od­
raczania wszystkich reform aż po wojnie. Naj­
lepszym chyba tego dowodem jest oświadczenie 

ministra w Sejmie pruskim, że cały szereg ustaw 
przeciwpolskich ma być jeszcze w ciągu wojny 
zniesionych. Jeżeli w Niemczech, gdz:e ludność 
polska stanowi tylko mały odłam ludności ca­
łego państwa, zanosi się na tak wielkie zmiany 
w kierunku wymierzenia sprawiedliwości, to 
trudno przypuszczać, żeby właśnie w tej chwili 
miano nakładać na przeważną większość ludno­
ści zamieszkującej Ausiryę nowe jarzmo i czy­
nić zarządzenia tak głęboko sięgające w życie 
ludów.

Ubolewamy bardzo, że do chóru pism sło­
wiańskich, zwalczających zaprowadzenie nie­
mieckiego języka państwowego, nie przyłączyły 
się także pisma polskie. Wiemy, że przyczyną 
tej wstrzemięźliwości jest nadzieia, że język nie­
miecki nie bedzie w Galicyi obowiązywał, ale 
rachuba ta okaźe się płonną, bo radykałowie 
niemieccy nie zatrzymają się nad Białką, ale ją 
nrzekroczą i podbijać będą jeden powiat za dru­
gim aż pod mury Krakowa. Już obecnie Związek 
narodowo-niemiecki domaga się przyłączenia do 
kląska miasta Białej i graniczących z niem gmin 
niemieckich(!), a żądania te będą rosły z dniem 
każdym. Już teraz tenże Związek ogłasza, że 
język państwowy będzie obowiązywał także i 
w Galicyi o tyle, że władze krajowe porozumie­
wać się muszą z władzami naństwowemi wyłą­
cznie w języku państwowym. Również Koło 
polskie popełniło wielki błąd, że nie zajęło sta­
nowiska opornego wobec żądań niemieckich, 
ta.k zwanego: »Dziesięcioro«. Koło polsk.e po­
winno iść nareszcie z innymi posłami słowiański­
mi a wyrzec się ostatecznie popierania Niem­
ców, którzy za wierną służbę w parlamencie 
bardzo źle im się wywdzięczyli. Wiemy, że 
wielcy politycy w Kole polskiem z lekcewaźą- 
cem politowaniem z góry na nas spoglądać będą, 
ale potopienie to z przyjemnością zniesiemy, 
wiedząc dobrze, że przyszłość da nam zupełne 
zadosyću czynienie.

Gdyby, czego nie przypuszczamy, żądania 
niemieckie miały być spełnione, gdyby istnienie 
naszej polskiej ludności miało być na szwank 
narażone, wówczas musielibyśmy szukać pomo­
cy gdzie indziej. Ufamy, że Koło polskie nie do­
puści do tego, aby posłowie polscy zmuszeni byli 
wystąpić z Koła polskiego. M. P.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

0 OfclçjiÂ, Zatorskie I ^sl; tazjte.
Biała, 2. kwietnia. Dzisiaj odbył się tutaj 

zjazd reprezentantów powiatowych i burmi­
strzów w sprawie protestu przeciw przyłącze­
niu ziem stanowiących dawne księstwa oświę­
cimskie i Zatorskie do Śląska austryackiego. 
Imieniem wydziałów powiatowych przybyli: 
marszałek hr. Bobrowski z Wadowic, sekreta­
rze pp. Jahl z Białej i Kuncek z Żywca. Imie­
niem miast po. Meyzel z Oświęcimia, Han z Wa­
dowic, Minkiński z Zvwca i Węgrzynek z Kęt. 
Imieniem społeczeństwa polskiego z Białej zja­
wili się dr. Wereszczyński, dyrektor Deiml, dy­
rektor Stein, ks. Mączyński, tudzież profesoro­
wie Köstlich i Merta.

Przybyłych na zjazd powitał gorącem prze­
mówieniem burmistrz p. Meyzel z Oświęcimia, 
który tej sprawie dał inieyatywę. — Mówca 
przedstawił dotychczasową działalność prowi­
zorycznego komitetu i zakończył życzeniem po­
myślnego rezultatu dla spraw, które zaintereso­
wały nie tylko dotyczące powiaty, ale cały na­
ród polski. Imieniem Polonii bialskiej powitał 
zjazd dyrektor Deiml z Białej, która stała się 
najbardziei zagrożoną placówką.

Nastąpiły wybory stałego komitetu. Na pre­
zesa powołał zjazd hr, Stefana Bobrowskiego, 
wiceprezesami wybrano pD. Meyzla, Hana, Min- 
kińskiego, dra Dziewońskiego i Deimla, zaś w 
skład komitetu weszli pp.: Orłowski, Merta, dr. 
Idziński, dr. Wereszczyński i prof. Köstlich.

Nadto uchwalono zaprosić posłów sejmo­
wych i parlamentarnych, tudzież postanowiono 
zwrócić się do konsystorza biskupiego w Kra­
kowie o wyznaczenie delegata do komitetu wy­
konawczego.

Po wyczerpującej dyskusyi uchwalono za­
łożyć uroczysty protest przeciw zgłoszonemu 
przyłączeniu Księstwa Oświęcimskiego i Zator­
skiego do Śląska austryackiego i domagać 
się przyłączenia ziem, stanowią­
cych dawne Księstwo Cieszyńskie, 
do Galicyi, która po zapowiedzia­
nym przez manifest cesarski z dnia 
5. listopada 1916 wyodrębnieniu 
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tworzyć będzie z t e m i ziemiami je­
dną wspólną organiczną całość.

Po odbytem posiedzeniu przedstawił się 
komitet z prezesem hr. Bobrowskim na czele p. 
marszałkowi krajowemu Niezabitowskiemu z 
prośbą o poparcie poruszonej sprawy.

Ponowne zebranie komitetu, po uzupełnie­
niu, odbędzie się w ciągu 14 dni.
SBBBBMBBMBDBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB

žgoisteiií znissaia ušla smiste.
Berlin, 29. marca. Izba panów Sejmu pru­

skiego obradowała nad budżetem.
Książę Radziwiłł podkreślił doniosłość 

historyczną manifestu listopadowego, wyraża­
jącego niedwuznacznie zapatrywanie polityczne, 
że naród taki jak polski, znajdujący się w sercu 
Europy, wobec swej przeszłości historycznej, 
rozległości etnograficznej, swego współdziała­
nia w dziełach cywilizacyi ludzkości, musi zno­
wu odzyskać własne stanowisko wśród państw 
Europy. Do tej myśli manifestu — powiada 
mówca — odnosić się musimy z podziękowa­
niem, uznaniem i pewną nadzieją. Z tego logi­
cznie wynika, że nowy twór państwowy musi 
być dość silnym i zdolnym do życia, aby módz 
W przyszłości zwiększyć rękojmię pokoju Euro­
py. Sądzimy, że możemy równocześnie przyjąć, 
iż sprawiedliwa polityka wewnętrzna Prus wo­
bec swych obywateli narodowości polskiej od­
działa korzystnie na stosunek Polski do Prus. 
Polityka, która nie opiera się na uznaniu praw 
narodu i kulturalnych potrzeb ludności polskiej, 
która jest zatrutą administracyjnemi ogranicze­
niami w stosunku ludności polskiej do państwa 
pruskiego, według zapatrywań naszych, nie bę­
dzie mogła się dalej utrzymać. Tylko na pod­
stawie całkowitego obywatelskiego równeupra- 
wnienia zdoła się urzeczywistnić pożądany har­
monijny stosunek ludności polskiej do państwa 
pruskiego i do państwa niemieckiego. — Polacy 
w Prusiech krwią własną zaświadczyli we wszy­
stkich wojnach wojsk niemieckich wierność zło- 
żc tej na chorągwie przysiędze. Nie wątpię, żc 
także w przyszłości wypełnią swój obowiązek. 
(Żywe oklaski.)

Książę Trachenberg wyraża jak naj­
żywsze zadowolenie z powodu słów przedmów­
cy, którego nazwisko wśród wszystkich Pola­
ków ma dobrą sławę. Nasza wewnętrzna poli­
tyka musi być zmienioną w ten sposób, by 
uwzględniła nowego sąsiada. Będziemy musieli 
znieść ustawę o wywłaszczeniu, musimy także 
przy zezwalaniu na kolonizacyę dokonać zmia­
ny. Musimy Polakom zezwolić na naukę religii 
w języku ojczystym, musimy też zezwolić na 
używanie języka polskiego w stowarzyszeniach 
i na zgromadzeniach. Spodziewamy się dobrego 
stosunku z naszymi polskimi współobywatelami. 
(Oklaski.)

Oświadczenie rządu.
Wiceprezydent ministerstwa państwa Brei- 

łenbach wita mowę ks. Radziwiłła. Z tej mowy 
— powiada minister — odzywa się całkiem inny 
ton, aniżeli z mów posłów Korfantego i jego to­
warzyszy. Witamy fakt, że ks. Radziwiłł słu­
sznie ocenił wartość manifestu sprzymierzonych 
monarchów. Świadomy on jest tego, co Niemcy 
dla Polaków uczyniły. Spodziewamy się, że w 
przyszłości wspomnienia o ciężkich walkach w 
naszej polityce wewnętrznej pójdą w zapomnie­
nie. Że rząd porzucił swe stanowisko, by dopie­
ro po wojnie rozważyć zmiany, to leży w natu­
rze długiego trwania wojny.

Mogę w imieniu rządu podać do wiadomo­
ści, że rozpoczęły się rozważania o zniesienie 
ustawy o wywłaszczaniu i o przyznanie uła­
twień w używaniu języka ojczystego. Przez sto­
sowanie ustawy kolonizacyjnej i przez przyzna­
nie pomocy państwowej polskim obywatelom 
państwa daną będzie możność osiedlania się w 
ojczyźnie. Narady te wnet będą ukończone. 
Tem samem rozpocznie się nowy okres wspól­
nej pracy rolników polskich i pruskich.

Poseł Morawski imieniem swych towarzy­
szy polskich wyraża rządowi podziękowanie zą 
jego przychylne oświadczenie.

Rozpoczyna się nowy kwartał!
Nir.iejszem zapraszamy do prenumeraty na 

»G wiazdkę Cieszyńs ką«. Prenumerata, 
to znaczy przedpłata, powinna być zapłacona z 
góry rocznie, półrocznie lub ćwierćrocznie. 
Obecnie musimy wszystko płacić gotówką, a to 
kilkakrotnie drożej niż przed wojną. Papier po­
drożał o 250"), farba drukarska, oliwa i benzy­
na kilkakrotnie, również podrożenie opłat pocz- 
towveh odbija się na budżecie każdego pisma w 
znacznej mierze. Prenumerata wynosi z prze­
syłką pocztową:

rocznie........................9 K
półrocznie.................. 4 K 50 h.
ćwierćrocznie . . . 2 K 25 h

bez przesyłki pocztowej:
rocznie........................8 K
półrocznie.................. 4 K
ćwierćrocznie . . ■ . 2 K

W Cieszynie można uiszczać prenumeratę 
w »Banku cieszyńskim kredytowym« w domu 
»Dziedzictwa« i w drukarni »Dziedzictwa«, plac 
Teatralny 8.

Przy uiszczaniu prenumeraty upraszamy o 
podanie liczby, znajdującej się na adresie, gdyż 
nam to ułatwia odszukanie nazwiska w księdze 
prenumeratorów.

Wydawnictwo »Gwiazdki Cieszyńskiej«.

Z Cieszyna i okolicy.
Wszystkim naszym czytelnikom, współpra­

cownikom, korespondentom i przyjaciołom za­
syłamy serdeczne życzenia szczęśliwych Świąt 
i wesołego Alleluja!

Odznaczenia w pułku obrony krajowej (obe­
cnie strzelców) nr. 31. Bronzowy medal wale­
czności otrzymali: tytularny feldfebel Widlicka 
Fr.; plutonowi: Klimonek Leopold, Joniec Mi­
chał, Labor Jan, Kicmer Antoni, Waga Feliks, 
Sajtor Ludwik, Kotas Józef, Buchta Rudolf; ka­
prale: Zajonc Paweł, Sperlich Józef, Petruszka 
Fr., Prawitz Maks, Janaczek Fr., Piekiełko Mi­
chał, Nycz Stanisław, Zecha Józef, Maceczek 
Albin, Stoklasa Bruno, Jeźowicz Paweł; gefrajci 
Galiński Fr., Włosok Fr., Köhler Ad. Henryk, 
Rodowski Leonard, Opitz Karol, Schimke Ro­
bert, Wysocki Stefan. Szarek Herrvk; infa^te- 
rzyści: Oczko Karol, Skrzeszewski Henryk, Po­
laczek Alojzy, Matejka Fr., Baszczyński Józef, 
Franaszek Józef, Dyczek Edward, Kozak Fr., 
Chrudina Edward, Balon Jan, Janik Engelbert, 
Hansel Fr., Simeczka Stefan, Świerczyna Józef, 
Bronia Jan, Merta Józef, Chrobok Fr., Pasierbek 
Michał, Schwarz Henryk, Bajger Józef, Puste- 
jpwsky Rudolf, Nissel Karol, Bukowczan Jan, 
Wyleźuch Józef, Blahuta Ludwik, Marek Fr., 
Latonich Józef, Culak Andrzei, Lacbnik Ignacy, 
Burga Jan, Göbl Ferdynand, Wicher Józef, Stec 
Jan, Farboj Jan, Gdobar Engelbert, Waluś Izy­
dor, Hart Ferdynand, Maar Józef, Godek Józef, 
Gędźba Jan, Moleścik Jerzy, Lass Rudolf, Rei- 
nelt Józef, Gorgol Bernard, Nikiel Józef, Zuber 
Józef, Grygier Jan, Gawron Piotr, Jary Antoni 
i Krzok Paweł.

Pozdrowienia i życzenia z pola walki. 
Wszystkim czytelnikom »Gwiazdki Cieszyń­
skiej« przesyłają pozdrowienia i życzenia weso­
łych Świąt wielkanocnych i wesołego Alleluja 
Jerzy Fiedor z Dolnej Łomnej i Paweł Sikora z 
Piesku, poczta oolowa 287. — Serdeczne ży­
czenia szczęśliwych Świąt i wesołego Alleluja 
przesyła Redakcyi »Gwiazdki Cieszyńskiej«, 
wszystkim czytelnikom i Ślązakom Józef Cza- 
der z Jasienicy, poczta połowa 434 i dodaje: Oby 
Ten Zmartwychwstały Zbawiciel, którego pa­
miątkę obchodzić będziemy zdała od swego 

kraju rodzinnego, raczył nam otworzyć bramy 
pokoju.

Wiadomości od jeńców. P, Władysław Woj­
tek, syn p. Franciszka Wojtka z Bobrku i p. Jaś, 
konsulent Towarzystwa rolniczego, znajdują się 
od 15. czerwca 1916 r. w niewoli rosyjskiej i 
przebywają obecnie w gub. Kijowskiej, we wsi 
Bereznie na folwarku hr. Podhorskiego.

Korespondencja z jeńcami w Rosyi. Wspól­
ne centralne biuro wywiadowcze dla jeńców w 
Wiedniu dowiaduje się ze Sztokholmu, że ko>- 
munikacya pocztowa z jeńcami w Rosyi nie jest 
przerwaną. *

Śląski Wydział krajowy odmówił przyjęcia 
czeskiego pisma, nadesłanego przez Wydział 
krajowy morawski! Wydział krajowy nadesłał 
śl. Wydziałowi kratowemu pismo z rachunkiem 
za utrzymanie i pielęgnacyę w szpitalu na Mora­
wach pewnego czeskiego obywatela śląskiego. 
Śląski Wydział krajowy odmówił przyjęcia pi­
sma tego, powołując się na to, że urzędowym 
językiem między wydziałami krajowymi jest ję- 
zvk niemiecki, że zatem w sprawie obywatela 
śląskiego Wydział krajowy przyjąć może tylko 
pismo w ięzyku niemieckim.

Przeciw lichwie towarowej, Dnia 15. kwie­
tnia wejdzie w życie rozporządzenie cesarskie, 
uzupełniające dotychczasowe postanowienia w 
sprawie zaopatrzenia ludności w przedmioty 
niezbędnego użytku. Zwłaszcza uzupełnio­
ne są postanowienia, zwalczając« 
lichwę it. zw. handel łańcuchowy. 
Odnoszą się one nie tylko do przedmiotów nie­
zbędnych, lecz wogóle do rzeczy, które bezpo­
średnio lub pośrednio służą potrzebom życia 
ludzi i zwierząt domowych. Obowiązek 
wydawania tych przedmiotów od­
nosi się obecnie nie tylko do produ­
centów i handlarzy, lecz wogóle do 
każdego, kto je posiada. Handel 
środkami żywności i paszą na ogół 
dozwolony jest tylko tym, którzy 
po wejściu wżycie rozporządzenia 
otrzymają pozwolenie od powiało- 
wejwładzypolitycznej. Podbijanie cen, 
które naogół jest przekroczeniem, staje się 
teraz występkiem w razie kilkakrotnego 
skazania albo gdy nieuczciwy zysk przekracza 
kwotę 2000 K, a jeżeli zagra żaintere-son» 
publicznym, staje się zbrodnią. Ka­
ry za podbijanie cen w razie przekroczenia są: 
areszt od 14 dni do 6 miesięcy, z czem może być 
połączona grzywna do 20.000 K. W razie wy­
stępku ścisły areszt od 2 miesięcy do 2 lat, 
ewentualnie grzywna do 200.000 K, w razi« 
zbredni ciężkie więzienie od 6 miesięcy do 3 lat, 
ewentualnie grzywna do 500.000 K. Karane też 

się cio sprzedaży przedmiotów nieodzownego 
użytku. Przekroczenie i występek podbijania cen 
pociągają za sobą następstwa prawne oszustwą, 
te zaś osoby, które popełnią zbrodnię podbija­
nia cen, muszą być potem postawio­
ne pod dozór policyjny, albo umie­
szczone w ściśle ograniczonem 
miejscu pobytu. Przy trybunałach utwo­
rzone będą biura, zajmujące się badaniem cen.

Zamknięte szkoły. Z powodu braku węgla 
zamknięte są dotąd szkoły w Dziedzicach, Ja­
worzn i Jasienicy.

Książeczka modlitewna szczęściem. List z 
pola: Kochany! Właśnie otrzymałem od Ciebie 
książeczkę »Bóg mocą moją«. Składam serde­
czne dzięki za tę maleńką książeczkę!!! Może i 
ona znów takie szczęście dla mnie przyniesie, 
jak ta. którą w roku 1912 otrzymałem. Nosiłem 
ją długo w polu, ale zgubiłem. Było to 7. i 3. hp- 
ca 19Í6. Zabraliśmy rowy rosyjskie i pozostali 
tam aż do nocy następnego dnia, ciągle w ogniu 
artyleryi rosyjskiej. Na przyszły dzień przyszło 
wojsko niemieckie, aby nas zluzować. Aby im 
dostępu przez rowy nie zamknąć, szliśmy wprost 
przez pagórek, nie zważając na strzały rosyjskiej 
piechoty. Noc — ciemno wszędzie! Nagle strzał 
i bystre światło rakiety rosyjskiej. Wszyscy pa­
damy na ziemię, aby uniknąć wzroku nieprzyja­
ciół. (Byliśmy zresztą przez całe te 2 dni odda-
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Kto uprawia jarzony, 
siuży ojczyźnie.



Str. 6. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Nr. 28

leni o 25 kroków od Moskala.) Przytem wypadły 
nu wszystkie moje rzeczy z kieszeni. Światło 
znikło. Wstaję szybko i zb:eram w ciemności 
rzeczy, które mi pod rękę przychodzą! Zgubiłem 
wtedy książeczkę modlitewną, szkicownik i ca­
łą pocztę. Cd tej pory byłem bez modlitewnika! 
Dziękuję więc jeszcze raz za ten dzisiejszy po­
darunek. Serdeczne pozdrowienia! Twój pod­
porucznik ...

Z działalności Ligi Kobet na Śląsku. Liga 
Kobiet na Śląsku, nie mając obecnie tyle sposo­
bności do otaczania legionistów tak intenzywną 
opieką jak dawniej, zwróciła baczną uwagę na 
potrzeby społeczeństwa polskiego na Śląsku. 
Doceniając znaczenie szkolnictwa polskiego dla 
śląska, pospieszyła z pomocą w tych ciężkich 
czasach uczącej się młodzieży w polskich zakła­
dach. Korzystając z obecności p. N?imsk'e„ de­
legatki z Ameryki, zwróciła się p. Kłuszyńska, 
za pośi edniclwem Naczelnego Zarządu Ligi do 
niej, polecając Jej opiece Śląsk. Pani Naimska po 
powrccie do Nowego Yorku przysłała 650 K, za 
które Liga kobiet r.a Śląsku zakupiła 219 par 
obuwia, bieliznę, rbrania i wyroby trykotarskie. 
Krakowskie Koło Ligi Kobieł ofiarowało ślą­
skiej Lidze na ten sam cel 442 K z podwieczorku, 
urządzonego w Esplanadzie. Zakupione dary, 
rozdzielono za pośrednictwem Kół Ligi w Dzie­
dzicach, Boguminie, Przywozie, Morawskiej 
Ostrawie i Wilkowicach. tudz'eż za pośredni­
ctwem Zr rządu Gf. Macierzy Szkolnej młodzie­
ży uczącej się w zakładach Macierzy i T. S. L. 
Ponadto wysłano dla młodzieży gimnazyum w 
Orłowej 39 par obuwia a dalsza al nya na rzecz 
gimnazyum orłowskiego jest w toku. W myśl 
uchwał zjazdu Ligi Kobiet śląskie Koła Ligi, 
chcąc ułatwić ludności zaopatrywanie się w bie­
liznę, ubrania, jak i ’vyroby trvkotowe, weszły 
w porozumienie z warsztatami Krajowej produk- 
cyi w Krakowie i otworzyły tymczasem przy 
Kole w Bogunrnie i Mor. Ostrawie kramy tych­
że wyrobów. Reszta Kół w najbliższej przyszło­
ści zajíme się tym ważnym działem pracy dla lu­
dności śląskiej. Towary sprzedawane w kramach 
Ligi są pierwszo zęonej jakości przy cenach ,ak 
na obecne stos1 iki umiarkowanych, ponfeważ 
Ligi nie reflektują na żadne zyski. I igi Kobiet na 
Śląsku, wierne swemu pierwotnemu założeniu, 
otaczają i nadal opieką Jegionistów w domu in­
walidów w Mor. Ostrawie, tudzież innych do 
zgłaszających się do poszczególnych Kół.

P“czki połowę. Prywatne paczki połowę 
można posyłać obecnie także do poczt polowych 
233, 342, 345, 347, 522. Zastanowiono zaś nada­
wanie tychże do poczty polowej 516. Do poczt 
polowych 11, 39, 51, 172, 239, 3*7, 511, 516, 623, 
637 przyjmuje się paczki te stale.

Poczta w Czarnogórze. Od 1. kwietnia 1917 
można nadawać listy polecone i przekazy do 
żołnieizy w Andrijevicy, Danilowym 
Grodzie, Dulcignie (Ulcinj) i R i j e c c, 
oraz paczki połowę do Daniłowego Gro­
du i R i j e k i.

Zgony. W niedzielę zmarła w Cieszynie w 
57. rokti życia ś. p. Olga Czacińska, żona pens, 
sekretarza komereyalnego, p. Karola Czaciń- 
skiego. — We wtorek zmarł w 67. roku życia tu­
tejszy majster malarski Paweł Niedoba. Dnia 
27. lutego b. r. poległ śmiercią bohaterską, pod 
Jakobeaami bratanek zmarłego, gefrajter Gu­
staw Niedoba. - W Trzyiicu zmarł kupiec tam­
tejszy Leopold Freud w 69. roku życia.

Na »Interrat im. błog. Melchiora Grodzie- 
ckiego« złożyli: zq miast życzeń Józefom: ks. J. 
Budny, aktuaryusz i proboszcz w Górnem Mię- 
dzyr ceczu 5 K; ks. Józef Czyż, nroboszcz w Błę­
dowicach 5 K; ks. Franciszek Moroń, wikary w 
Jabłonkowie 5 K; p. E. H. w Cieszynie 1 K; Ro­
dzina Branných w Dein kukowie celem uczcze­
nia pamięci syna ś. p. Franciszka, poległego na 
froncie wschodnim 20 K; ks. Jerzy Buzek, wi­
kary w Cieszynie, zamiast życzeń świątecznych 
5 K; łaskawe naddatki za mowę żałobną o 
ś. p. H, Sienkiewiczu przesłali: ks. Franciszek 
Nogol, proboszcz w Siedliszczach 1 K 50 h; ks. 
radca Antoni Nogol, em. prob, we Frýdku 1 K 
50 h; ks. Paweł Kokotek, proboszcz w Trzycie- 
żu 1 K 50 h; ks. Stan. Mieloch T. J., superyor 
OO. Jezuitów w Karwinie 9 K 50 h; ks. Ludwik 
Knynf\ administrator we Trysztacie 3 K 50 h; 
lrs. radca Tomasz Dudek, dziekan i proboszcz 
w Bogupiinie II 50 h; ks. Franciszek Herrmann, I 
nreb. w Wędiyni 9 K 50 h; ks. prałat dr. J. Pa­
lowski, kanonik i proboszcz w Bielsku 1 K; ks. 
Jan M~tzko,nrob. w Skoczowie 1 K 5n b: Fs, 
Józef Skudrzyk, wikary w Skoczowie 1 K 50 h;

Jan Barabasz, proboszcz w Czechowicach 
1 K 50 h, ks. SLam ław Weissmann, prob, w Mo- 
rawce 3 K 50 h; ks. Stan. Kukla, wikary w Grój­
cu 50 h; ks. Antoni Spacil, prob, w Ligocie 4 K 
50 h; ks. Walenty Panek, spirytualny w Jabłon­
kowie 2 K 50 h; ks. St. Lic T. J., rektor OO. J *- 

; zuitów w Dziedzicach 9 K 50 h; ks. Ferdynand 
Herot, prob, w Jasienicy 3 K 50 h; ks. Jan Kunz, 

, prob, w Bronowie 4 K 50 h; p Adam Kołodziej- 
: czyk, kupiec w Cieszynie 9 K 50 h; ks. Jerzy Bu­
zek, wik. w Ci »szynie 1 K 50 h; ks. radca dr. A. 
Bielek, proboszcz w Szonowie 50 h; ks. dr. K. 
Miketta, prof. teol. w Widnawie 1 K; ks. Al. Bu­
kowski T. J., prof. teol. w Widnawie 1 K 50 h; 
ks. Józef Kupka, prob, w Ustroniu 50 h; ks. Fr. 
Hawlas, akt. i prob, w Trzyńcu 50 h; p. dyrek- 
torowa Klementyna Winkowska w Krakowie 
4 K 50 h; ks. Józef Hanzlík, prob, w Jaworzu 
1 K; ks. Jan Tagliaferro, prob, w Michałkowi- 
cach 50 h; ks. Józef Buryan, prob, w Górnej Su­
chej 50 h; ks. Wilh. Krsperlik, prob, w Dziedzi­
cach 1 K 50 h; ks. Jan Hess, prob, w Ochabach 
50 h; ks. Tomasz Gwóźdź, prob, w Górnej Łom- 
nej 1 K; p. dr. A. Grodyński, radca sądowy w 
Cieszynie 1 K 50 h; ks. Jan Koltićka, prob, w 
Pogwizdowie 50 h; ks. Karol Maultz, wikary w 
Czechowicach 1 K 50 h; ks. Franciszek Pastu­
cha, wikary w Wędryni 6 Ki ks Karol Hruštický, 
prob, w G. Lesznei 1 K; ks. Józef Czyż, prob, w 
Błędowicach 4 K 50 h; ks. Ferd. Jeżek, akt. i 
prob, w Boguminie I. 1 K 50 h; ks. Bruno Stefan, 
wikary w Boguminie II 7 K 50 h; ks. Jan Kopeć, 
wikary w Jabłonkowie 1 K 59 h; ks. radca Msgr. 
Jan Sikora, dziekan i prob, w Cieszynie 50 h; 
ks. Karol Milik, wikary w Bielsku 3 K 50 h; ks. 
Jan Skulina, prob, w Prennej 50 h; ks. Jan Wa­
rzecha, wikary w Łazach 4 K 50 h. ks. Stan. No­
wak, proboszcz w Mazańcowicach 50 h; ks. Teo­
dor Czaputa, profesor w Krakowie 9 K 50 h; 
ks. Henryk Olszak, wikary wre Frysztacie 4 K 
50 h; ks. Ferd, Schubert, prob, w Próchnej 50 h; 
ks. Leop. Biłko, wikary w Dziedzicach 1 K 50 h ;> 
ks. Jan Sznurowacki, katecheta, tez. w Stern- 
bergu 4 K 50 h; ks. Franciszek Moroń, wikary 
w Jabłonkowie 4 K 50 h; ks. W. E. 4 K 50 h; 
zamiast życzeń świątecznych: ks. Erg. Brzuska, 
prof. w C łowej 5 K; ks. Józef Londzin w Cie­
szynie 10 K; p. Marya Szafraniec, zamiast kwia­
tów na trumnę ś. p. Józefa Urbańczyka, słucha­
cza medycyny w Piotrowicach 5 K. Za wszystkie 
te datki i naddatki najgoręcej dziękuje, upra­
szając o dalszą łaskawą pamięć — Wydział 
»O p e k i«.

Na rzecz najbiedniejszych w szkole polsMej 
w Cieszyn’» złożyła Wp. Drowa Dyboska w dy- 
rekcy. te!że szkoły 4 K zamiast wieńca na trum­
nę ś. p. dra A. Dvboskiego.

Dla nieszczęśliwych dzieci galicyjskich zło­
żyli: Dzieci szkolne z Boconowic 12 K; p. Jan 
Branny, rolnik w D. Żukowie 4 K; p. Andrzej 
Kotula w Bystrzycy 10 K.

Na fundusz im. Piłsudskiego, dla wdów i 
sierot po poległych legionistach, wpłynęły do 
Sekvi śląskiej w marcu następujące datki: Z 
przedstawienia w Szot ychlu 38 K 70 h; Koło 
Ligi Kobiet w Bystrej z koncertu 100 K; razem 
138 K 70 h. Czysty tsan funduszu z końcem mar­
ca 1917 wynosił 14.062 K 26 h.

Z Ezeki donoszą, że w ubiegłym tygodniu 
zastrzelił tam starszy gajowy ar cy książęcy, p. 
DiJong, dzika wagi 96 kg. Dzik ten był postra­
chem całej okclicy ze względu na szk< dy, jakie 
rebił. Między jnnemi pewnej kobiecie w Rzece 
zrył 9 zagonów żyta. P. Delong natknął się na 
szkodnika w samej wsi nad potokiem i ustrzelił 
go jednym celnym strzałem, przestrzeliwszy mu 
szyję na wskróś.
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Rozmaitości.
Obraz cesarza. Sławny malarz-artysta John 

Quincy Adams jest pierwszym, któremu przy­
padłe w udziale, stworzyć z natury portret ce­
sarza. Portret wypadł pod każdym względem 
jak najlepiej, a cesarz wy: aził mrlarzcwi-arty- 
ście gorące słowa uznania i zadowolenia; nie- 
m liejszy poklask zyskało wybitne dzieło sztuki 
także u cesarzowej. Oryginał ma być wręczony 
monarsze. Przedtem jednak wybitni artyści od­
malują kopie z portretu celem sporządzenia 
olejnych obrazów, któreby m<’głv być umie­
szczone ku ozdobie różnych sal nosiedzeń, sal 
w stowarzyszeniach itd. Oprócz tego portret zo­
stanie puszczony na rozsprzedaż jako renroduk- 
cya. Czysty zysk z rozsprzedaży portretów ce­

sarza będzie obrócony na cele opieki wojenne“ 
dla żołnierzy i ich rodzin. Zarówno wartość ar­
tystyczna portretu, jak i wzniosły cel, na który 
ma być obrót oay czyś.y zysk z rozsprzedaży  ̂
przyczynią się niezawodnie do szybkiego maso­
wego rożku pienia obrazu wśród ludności.

Ś. p. dr. Fryderyk Zoll (senior). W Krako­
wie zmarł dr. Fryderyk Zoli senior, radca dwór 
ru, wiceprezydent Akademii Umiejętności, pro­
fesor prawa rzymskiego na Uniwersytecie Ja­
giellońskim.

Cesarzowa niemiecka spn-.edaje klejnoty. 
Cesarzowa niemiecka poleciła klejnoty, swą pry­
watną własność, wysokiej wartości, zabrać do 
neutralnej zagranicy celem pzzedaży.

Z rozpaczy! W Auma w Saksonii zabiła żo­
na inżyniera Günthera swych czworo nieletnich 
dzieci, a to w napadzie szaleństwa, wywołanego 
faktem, iż od dłuższego czasu n e miała cd mę­
ża, bawiącego na froncie, żadnej wiadomości. 
Przypadek zdarzył, iż w kilka godzin po doko­
naniu tego rozpaczliwego czynu nieszczęśliwa 
matka otrzymała od męża list z doniesieniem* 
że powodzi mu się dobrze i jest zdrów.

Drogie drzewo. Przy licytacyi drzewa w le- 
sie bielobrańskim koło Pardubic w Czechach 
sprzedawano 1 ms drzewa ponad 70 K,

»Reklamowany« kogut. Pewnemu rolniko- 
wi, zamieszkałemu pod Wiedniem, skradzione 
przed kilku dniami wszystkie kury, w kurniku 
został tylko jeden kogut. Dowcipny złodziej 
przywiązał do szyi koguta kartkę następującej 
treści: »Reklamowany aż do nr.siępnego prze­
glądu woiskow ;go!«

Kosztowna zima. Z Budapesztu donoszą,, 
że usunięcie mas śniegu z ulic miasta kosztowało 
dotychczas przeszło 500.000 K. Jest to olbrzy­
mia suma, gdy się zważy, że wydatek na ten sam 
cel w roku ubiegłym wynosił zaledwie 8906 K

Z czego będą warzyć browary piwo? Urząd 
dla wyżywienia ludności pozwoUł na używame 
przy warzeniu piwa bobu końskiego pochodze­
nia węgierskiego.

W Czechach zboże na zasiew zabierają. W 
powiecie milewskim w Czechach mu sieli oddać 
rolnicy zboże do siewu w workach na miejsca 
ustanowione przez władze, gdzie przechowuje 
się ją aż do zasiewów wiosennych. W jakich ce­
lach władze to czynią, nie wiadomo.

Modo nasion z Niemiec. Władze niemieckie 
przepuściły do Austryi tylko szóstą część na­
sion, które każdorocznie z Niemiec do Austryi 
wywożono.

Za mleko dla kota. Teresa Kochowa w 
Akwizgranie prosiła kilkakrotnie rozwożącego 
mleko Henryka Kleina o sprzedanie mleka dła 
jej ketów. Klein sprzedał jej kilka razy na ten 
cel po pół litra mleka. Sąd ławniczy, uznając, 
że mleko jest potrzebne dla dzieci i chorych lu­
dzi, skazał Kleina na 25 marek grzyvmy i na 
zapłacenie kosztów procesu.

(Przez cięcie, nrzebic*e) lub też w inny sposób ro­
zerwane muszkuły i części skóry mogą także po zupełnem 
wyleczeniu lub zab'iżnieniu boleć, <5dyż nerwy w tych 
n lejoCich szczególnie są czułe. Ażeby bole takie, ilekroć 
się obj lwią, czem prędzej usunąć, wskazanem jest użv- 
c:e środka domowego, który uspokaja nerwy i uśmierza 
ból. Przypominamy id dawna znany kojący ból Fellera 
fluid z esencyi roślin z marką »Elza«, który w likicb 
wypadkach zawsze dobre odda usługi. Ponieważ bole te 
mogą się często powtarzać, tak przy natężeniach, jak 
też przy zi lianie powietrza, wM.goci i t. < ., wskazanem jest 
zaws: b mieć w domu kilka flaszek »Elza-fluidu«. Ceny 
pokojowel Należy zamówić 12 flaszek za 6 K franko u 
aptek rza E. V Feliera, Stubica, centrala nr. 322 (Kroa- 
cya) Równocześnie można także zamówić Fellera pobu­
dzające apetyt, wzmacniające żołądek pigułki rumbar- 
barowe marką »Elza«, 6 pudełek franko 4 K 40 h. Są 
one najłagodniejszym, najprzyjemniejszym środkiem 
przeczyszczającym o niezawodnym skutku. Nie mniej 
wziętym jest i skutecznym Fellera szybko działający 
plaster turystyczny z marką »E'za« za 1 i 2 K i płynny 
środek nagi iotkow r Fellera tynktura dla turystów . mar­
ką »Elza«, 1 flaszka 2 K. Uwalniają radykalnie od drę­
czących bilów nagniotkowych. (vvj
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Przejęcie resiauracyi.
Pozwalam sobie uprzejmie Szan. P. T. Pu­

bliczności z Cieszyna i okolicy oznajmić, iż z d. 
1. kwietnia b. r. objęłam resta*:r?.cyą na plac« 
Teatralnym nr. 2. Dziękując za okazane mi do­
tychczas względy na restauracyi »Pod Kajza- 
rowcem«, upraszam o dalsze zaszczycenie.

Z szacunkiem
Hermína Roth.
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Korespondencye.
Z ISTEBNEJ.

W kwietniu ubiegłego roku nawiedziła nas 
górali wielka katastrofa żywiołowa, bo wskutek 
szalonej wichury śnieżnej zaczęło się łamać ty­
siące naszych pięknych jodeł i smreków. Kto 
wówczas słyszał strzelanie gałęzi, łoskot i łomot 
walących się pni, odnosił wrażenie, że znajduje 
się na polu walki, że słyszy strzelanie karabinów 
i huk armat. Dzień ten pozostanie w pamięci 
każdego górala, bo w dniu tym rozpoczęła się 
śmierć naszych ślicznych lasów jodłowych i 
smrekowych, z którymi zrosła się dusza góral­
ska. Po tej katastrofie mawiali górale, że spadł 
na nich gniew Pański, że wojna się jeszcze nie 
skończy i że inne nieszczęścia spadną na nas.

Odtąd ciągle większe i mniejsze nieszczę­
ścia nawiedzały nas, ale największy i najbole­
śniejszy cios, który dopełnił miarę sprawiedli­
wości Boskiej, spadł na nas na dniu 19. marca 
b. r., bo oto straciliśmy naszego najukochańsze­
go ojca, pocieszyciela i naszego dobrego paste­
rza, który pasł owce swe na chwałę i cześć Bo­
ską. Na dniu tym utraciliśmy na zawsze naszego 
najdroższego ks. Prałata ś. p. ks. Piotra Moro- 
nia, serce kościoła, ale już nie spiżowe, lecz ze 
szczerego złota, serce żywe, które tak gorąco 
biło ku nam góralom.

Kim był ś. p. ks. Piotr Moroń, wiedzą wszy­
scy prawie mieszkańcy Śląska, a najlepiej my 
górale u źródeł Olzy i Wisły.

Kiedy na dniu 22. października 1905 odby­
wała się jego instalacya, przemówił Przew. ks. 
P. Kapinua do nas w te słowa: »Górale, dziś 
wprowadzam do waszego kościoła pasterza, na 
któregoście sobie może nie zasłużyli, który je­
dnakże szuka spokoju i mam nadzieję, że go 
wśród was znajdzie, gdyż zna wasze dobre ser­
ca i kocha wasze piękne góry, wasze zielone 
lasy.

Przyszedł do was, aby torować Wam drogę 
do Boga, a Wy szanujcie i czcijcie go za to.«

Przyszedł do nas, aby szukać spokoju, a na 
pytanie, czy upragniony spokój znalazł, śmiało 
można odpowiedzieć: tak.

Ile dobrego zdziałał dla naszej parafii, nie 
można skreślić w krótkich słowach; przytoczę 
tylko niektóre, jak: pomoc dla mieszkańców ko­
lonii Olecek, którzy dzięki jego ofiarności i za­
biegów potrafili całą swą kolonię odbudować, 
odnowienie naszego kościoła, fundacye na ka­
plicę w Jaworzynce i na Andziołówce i wiele 
innych.

Aby scharakteryzować go jako duszpaste­
rza, wystarczy wskazać na obraz P. Jezusa ja­
ko dobrego pasterza i powiedzieć, że był Pio­
trem, którego też imię nosił, że był opoką, na 
której Bóg budował kościół swój.

Kto go raz w życiu widział, oglądał jego po­
stać rosłą o wybitnych i szlachetnych rysach 
twarzy, o Wysokiem, pogodnem czole i ustach, 
upiększonych zawsze uśmiechem, kto słyszał 
jego piękny, dźwięczny i doniosły głos, nie za­
pomni go do śmierci. A jakże mógłby go za­
pomnieć ten, który przebywał z nim, który znał 
zalety jego duszy, jego złote i szlachetne serce, 
które mimo podeszłego wieku zawsze czuło się 
młodem i jednało sobie miłość każdego, kto 
tylko miał sposobność się z nim zetknąć?

Ś. p. ks. Piotr Moroń był przedewszystkiem 
opiekunem biednych. Ile dobrodziejstw im wy­
świadczył, wiedzą wszyscy biedacy, a czynił to 
tak, że lewica nie wiedziała, co prawica dawała ; 
był on dobroczyńcą, którego cechowały jego ci­
che czyny, o których się nikt z jego ust nie do 
wiedział. Najpiękniejszymi rysami jego charak­
teru byłv otwartość, szczerość, szlachetne, 
anielskie serce i nadzwyczajna, można powie­
dzieć męczeńska cierpliwość.

Ile razy kogoś trafiało nieszczęście, tyle ra 
zy ś. p. ks. Prałat dopomagał radą, czynami, po 
cieszał strapionych, podnosił na duchu upa­
dłych; sam nigdy nie żaląc się na własne cier 
pienia, które z pewnością były największe. Ze 
śmiercią jego schodzi do grobu człowiek szła 
chętny, piękny wzór kapłana, wielki przyjaciel

młodzieży, szkoły i nauczycielstwa i obrońca 
duchowieństwa.

Więc nie dziw, że człowieka o takim cha­
rakterze, o tak ujmujących cnotach, pokochały 
dziatki, pokochał lud i duchowieństwo.

Na wiadomość o jego zgonie schodziły się 
rzesze parafian, aby przynajmniej raz jeszcze uj­
rzeć to pogodne i szlachetne oblicze i pomodlić 
się o lekki odpoczynek jego duszy, a pogrzeb 
jego był najlepszą manifestacyą ich uczuć.

Czcigodny nasz kapłan już od dłuższego 
czasu był cierpiącym, mimo tego pełnił do osta­
tniej chwili gorliwie swe obowiązki kapłańskie 
i pracował od rana do wieczora przy swem biur­
ku, gdzie jako komisarz ks.-biskupi miał wiele 
do załatwienia.

Mimo że upadał na siłach i widać było jego 
cierpienia, które malowały się na jego szlache­
tnej twarzy, to jednak przed nikim nie żalił się 
na swe dolegliwości, nie szukał pociechy, ale 
jako baranek cierpiał spokojnie, aż ta nieubła­
gana gasicielka żywotów, która po dwakroć 
przedtem zabierała się do niego i staczała wal­
kę z jego silnym organizmem, po raz trzeci pod­
stępem we śnie go zaskoczyła i wydarła nam go 
na wieki. Z jego pięknym uśmiechem na twarzy 
zasnął nasz drogi pasterz, przestało bić to dro­
gie i szlachetne serce, a na wieść o jego śmierci 
niesłychany i niewypowiedziany ból ogarnął na­
sze serca.—

Utraciliśmy Cię, najukochańszy pasterzu, i 
Ojcze nasz, ciało Twoje złożyliśmy na miejscu 
odpoczynku pod szumiącemi sosnami, zwrócone 
twarzą ku niebu, w stronę Mładej Hory, abyś 
nadal mógł się cieszyć jej, Tobie tak drogim wi­
dokiem i wsłuchiwać się w szum rozkołysanych 
jodeł i smreków, którego nigdy nie mogłeś się 
do syta nasłuchać.

Rozstałeś się z nami, ale szlachetne Twoje 
czyny, duch Twój i drogie wspomnienia, po To­
bie pozostaną na zawsze wśród nas i będą czu­
wały, żebyśmy nie schodzili z drogi wskazanej 
przez Ciebie.

Parafianin.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Smutno wokoło.
Smutno wokołol — Wśród wydm 
Spalonych kilka chat, 
I w pogrzebowy rytm
Widnokrąg się składa, jak z szat 
Odarty kościec, z mogiły 
Pruchen wyjęty na wierzch!
Tu jakby się słońca nie tliły — 
Wieczysty panował zmierzch.

Pustka i równia i hen. 
Gdzie ledwie myśl sięga człowieka 
I w duszy jęczy ci tren
I wszystko skargą narzeka, 
Pośród rozstoju dróg, 
Gdzie siła opuszcza cię, zda się, 
Tam jeszcze czeka cię Bóg!

O, nie rozpaczaj! — Bo w krasie 
Nawet przecudnych niw 
Wąż kryje się zdradziecko.
Lecz kędy Bóg mieszka żyw, 
Śmiało iść może i dziecko.

Pomnę! — granatów szał 
Gdy zewsząd na ludzi się wali, 
U stóp figury huk dział 
Nabożnie ludzie przetrwali.

I nie wiem — zdziałał to Bóg — 
Wokoło strzały i strzały, 
I wszędy, prócz wydmy tej 
Pociski wroga padały.

Jedna li kula się
Zbłąkała, jak łuta przestroga, 
Wydarła drzazgi szczap 
Z krzyża — podpory Boga.

Pozległ się modłów jęk!

Grzmot milknie dalej i dalej!

O, kędy przydrożny krzyż, 
Tam ludzie nieszczęścia przetrwali.

Andrzej Litawor.
Dęblin, 9. lutego 1917.

Myśli i zdania.
Złote myśli s pism H. Sienkiewicza.

Egoizm ludzki nie zna granic i jestem prze- 
konany, że nawet ludzie moralnie i umysłowo 
wyrobieni, gdy towarzyszą pogrzebom, towa­
rzyszą im z pewnem uczuciem bezwiednego za­
dowolenia, że to kogo innego spotkało i że nie 
ich grzebią. (»Bez dogmatu, >)

• •*
Szczęście jest zawsze tam, gdzie je czło­

wiek widzi, (»Quo vadis.«)

Wspomnienia bywają czasem bardzo bole»* 
sne; szczęście, że czas przytępia ich ostrza, ina­
czej kłułyby jak ciernie. (»Czyja wina.«) 

« • •
Niedość kochać dobrych, ale trzeba kochać 

i złych, gdyż tylko miłością można z nich złość 
wyplenić. (»Quo vadis.«)
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■Ml

Piśmiennictwo.
Pierwsza rzeczywista mapa pokojowa pojawiła aię, 

t. j. mapa, która na podstawie dzisiejszego etanu wojny 
i ze względu na różne polityczne oświadczenia próbuje 
przedstawić nam obraz nowych granic państw, jakieby 
mogły one być. Skrzętnemu, postępującemu zawsze za 
wypadkami dziennymi zakładowi kartograficznemu G. 
Freytaga i Berndta we Wiedniu zawdzięczamy tę wielce 
interesującą pracę: G. Freytaga mapa Środkowej 
Europy z nowemi granicami według dzieła bar. v. Re- 
chenberga p. t.: »Cele wojenne i pokojowe. (Kriegs- un4 
Friedensziele), 1 :5,000.000, z poboczną mapką: Nowe 
granice niemieckich kolonii w Afryce, 1 :3,000.000, « 
dodaniem dat statystycznych państw prowadzących woj­
nę i neutralnych. Cena z przesyłką pocztową 1 K 60 E 
Mapka uwidacznia zarówno dawny obszar państw, jak I 
przypuszczalny nowy obszar, tak na froncie zachodnim 
i wschodnim, jak i na południu i w Afryce. Ponieważ 
mapa ta jest na czasie, wzbudzi zapewne u wszystkich 
ogólne zainteresowanie i dlatego polecamy ją też ae- 
Mym czytelnikom.

Powstanie i rozwój emigracyi sezonowej, napisał 
ks. dr. oec. publ. A. Mytkowicz. Nakładem instytut« 
ekonomicznego Naczelnego Komitetu Narodowego wy­
szła pod powyższym tytułem większa książka, w której 
autor zajmuje się sprawą tak ważną, jak polska emigra- 
cya sezonowa. Ks. dr. Mytkowicz znany jest z kilku prac, 
poświęconch wychodztwu polskiemu. Już w r. 1914 wy­
dał w języku niemieckim sporą książkę p. t.. »Auslän­
dische Wanderarbeiter in der deutschen Landwirtschaft«. 
Nowa książka zawiera bogaty materyał i dorzuca wiele 
nowych, nieznanych dotąd szczegółów do te; kwesty!. 
Książka ks. Mytkowicza, napisana popularnie, przyjęta 
zostanie z pewnością z wielkiem zainteresowaniem przee 
tę część społeczeństwa, która śledzi rozwój naszej emi- 
gracyi sezonowej. Dzieło to jest do nabycia we wszy­
stkich księgarniach, skład główny w księgarni S. A. Krzy­
żanowskiego w Krakowie.

Poradnik dla podatników. Wyszła z druku broszurka 
p. t. »Poradnik dla opłacającego podatek zarobkowy i 
osobisto-dochodowy przez Leona Schuberta we Fulneka 
na Morawie. Zawiera wszystkie najnowsze rozporządze­
nia względem podatków i różnych należytości. Wzory 
do podań o uwolnienie lub odpisanie podatku, z wska­
zaniem, na jakich podstawach można żądać odpisania 
podatKu, co jest bardzo ważnem. Zawiera dużo innych 
rzeczowych wskazówek dla podatników. Cena egzem­
plarza 80 h. Przy zamówieniu więcej egzemplarzy stoso­
wny rabat. Wysyłki uskutecznia za pobraniem poczto- 
wem lub za poprzedniem nadesłaniem należytości Ludo­
wa drukarnia we Frysztacie albo księgarnia »Setlla« W 
Cieszynie (Śląsk austr.).
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Żarty i dowcipy.

Kto rano wataje...
Kto rano wstaje. 
Temu Pan Bóg daje: 
Pierwsze miejsce w ogonku 
Po mleko, chleb, mąkę, jaje...

Gospodarz i parobek. Gospodarz, który sły­
nął z wielkiego skąpstwa, przyjął parobka na 
służbę. Przy umowie rzekł gospodarz: »Co do 
kościoła, to przez pierwsze pół roku ja będę 
chodził, a ty zaś przez drugą połowę.« Parobek 
zgodził się na ten warunek.

Gospodarz chodzi regularnie co niedzielę do 
kościoła, a za powrotem pyta się go parobek:

»Gospodarzu, powiedzcie mi, co też tam 
słychać w kościele?«

»Ano, dzisiaj post, jutro post,« odpowie­
dział gospodarz. I tak było co tydzień,.mało któ­
ry dzień był wolny od postu. A mówił tak dla­
tego, ponieważ przy poście dawał mniej poży­
wienia. Jak mógł, tak pościł parobek, aż wre­
szcie orzeszło ciężkie nół rek”.

Nadeszła na parobka kolej chodzenia do ko­
ścioła. A przyszedłszy z kościoła, rzecze:
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»0 gospodarz« I m^vnl kt ądz proboszcz, že 
Jutro święto i pojutrze znowu święto.« I tak pa­
robek przez cp te pół roku zawsze dwa d ii w ty­
godniu święcił.

Jajk" Koń wyścigowy i ślimak zdąźrli do 
Jednego celu. Koń śMmaka znacznie wyn-zedził, 

' :dy jednak nadeszedł do celu, już się tam śli- 
h> ‘k znajdował. Zdziwiony ślimak zapytał: ».Dla­
czegóż tak późno, przyjacielu?« — »A bo nie­
stety, < odpowiada wyścigowiec, »obrałem dro­
gę urzędów ą.i
WWIBIBBkiniElBBBUiiż

.ak sobie pomagać, 
gdy dochody nie wystarczają?
"sjlepiej przez uczciwy zarobek, też poboczny, Ltóry od 

»uraz mogą uzyskać w przedsiębiorstwie pnlskiem osoby 
aur*ienne (także panie), mające trochę znajomości. Za- 
fecie zaszczytne, obok zajęcia zwykłego. Gotówki żadnej 
nie potrzeba. Dołączyć rn odpowiedź 15 fen. znaczek. 
_____ Aćres: PoetschlieBłach k54, Poznai-Posen.

Nakładem »Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra« 
wyszła aktualna broszura p. t.:

Co pwifiioo któji wi& o oni/iw
Napisał Dr. Wacław Olszak, lekarz w Karwinę).

Cieszyn 1915.
Cena 1 egz. 50 h, z przesyłką 55 h; przy więk­

szych zamówieniach rabat.
Broszurkę tę powinien nabyć każdy, by siebie 

i swoich uchronić od zabójczej gruźlicy 
Zamówienia należy adresować:

»Dziedzictwo bł. Jana Serkandre« (ks. Tománek 
w Cieszynie.

Pobożny Kalendarzyk
na rok 1917 z dodatkiem najużywańszych pieśni 
kościelnych i modlitw, wyjętych z wielkiego 
Kancyonału (wyd. »Dziedzictwa«), wyszedł na­

kładem księgarni J. NOWAKA w Orłowej.
W- Cena w pięknej oprawie tylko CO h. ‘ ęją, 
5% przeznaczone na cel Internatu im. bł. Mel- 

clrora Grodzieckiego na Bobrku.
Praktyczne

tabefe procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
«■ tzdego kapitała, za każdy okres czasu i na dowolną 
Stopę procentową ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczki formata kieszonkowego, oprawna w płótno, 

■* K- Wysyłka poczt? opłatnie za poprzednietn na- 
d< »laniem należytoici. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie

To w. oszczędności i zaliczek 
== w CIESZ’'hIb =•= 

stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręką 
iw »Domu Narodowym«, w Rynku na I. piętrzą) 

z tilmmi: w Jabłonkowie, we Frysztacie, W Bog«mini.,, w Skoczowie, w Dąbrowie f w OrłoweJ 
przyjmuje od członków i nieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowania i płaci od nlcit

rocznie, od dnia i stąpnęło po wpłacie aż do dnia pe 
przedzająoago wypłatę, a jak dotąd, », mo za wkładkają 
cycb opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya półroczni 
różyczki daj« Towarzystwo aa «miarkowany procent.

Eekontuje weksle swych członków, udziela kredytu ai 
podkład faktur i otwartych rachunków książkowych 

-vyuaje skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem świąt i ak 
dziel, od godz. 8. do 12. przed południem i od godz. S 

do 4. po południu.V filii w Dąbrów«] ur«;dafo w poniedziałki, środy ł pfąfi. 
od godz. 4. po południa.

ZARZĄD
Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stow« 

rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
L Domagalski. A. Teper. H. Fłłasiewicz

-DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA»
wydało napisaną przez ks. prób. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według mefodyi »Kto się w opiekę«.

Cena 1 egz. 4 h. "TftC
Złj’wienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo M. Jans 

Sa-kandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.
|Mpqwca: Ks. Józef Londsfn w Cieszynie.

»DZ E2ZICTT7O BŁ. JANA SAKKANDRAc
poi »ca

zbiór poęzyi ks. E m a n u e I a Grima p. t.:
„Ż nad brzegćw Olzy‘\ 

zawierający napit ny prześlicznym wierszem życiorys 
41 iskiegu rôzbôjnika-bohûtera Ondraezka, poczye »Ze 
śląskiej ziemi«, strofv religijne i utwory liryczne p. t. 

»? obczyzny«.
Cenn 1 egz. (181 str.) w guatewnej pilę. oprawie 3 L 

z przesyłką S K 20 h
Zamói dénia p-zyjmuje i Dziedzictwo biog. Jana Sarkan­
dre« i »Seki itaryat katolirki« w Cieszynie, Śląsk austr.

Paśar ni
(może być inwalida), spolegliwy, energiczny, 

także 10 murarzy znajdzie zatrudnienie, u 
ALBERTA DOSTAŁA, budowniczego 

w Cie^ryaie.

howość! Nowcść!
Jeziorski, ŚpFtswrT wojenny dln młodzieży K —,90 
Schubert, Toiadntk dln opłacającego podatek 

zarobkowy i osobisto-dochodowy . . . . K —,80 
A. Milr ta, Nn froncie wscŁ_>dnim. Malowniczy 

opis krain, poło tony^h na wschodnim froncie 
wojennym (Podole, Polesie, Litwa, Siedmio­
gród i Rumunia), z kolorowemj rycinami i 2 
mepkami .....................................................K 1,20

Dla powo’anych do wojska: Notes z kalendarzem 
w solidnej i mocnej oprawie, z ołówkiem atra­
mentowym .....................................................K 2,- -

Gbruzy Świętych i inne w wielkim wyborze i po cenach 
przedwojennych.

Kartki wielkanocne 1 arb tyczne w wielkim wyborze.
Poleca:

Księgarnia „STELLA“ w Cieszynie. 

I M hsM i actaî sziiła.

Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym forma­
cie 16 K, 18 K, radyum 20 K, 22 K, 
z precyzyj_ym mechanizmem ankro- 
wym ? I K, marka Amalia 30 K, ra- 
iyum 10 K więcej, z ochroną szkła 

2 K więcej. Zegarek wojenny z dobrym 
mechanizmem ankrowym 10 K, la. ja­
kość 15 K, 20 K, 24 K, z prawdziwego 
srebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, radyum 50 K. Budziki wojenne, 
niklowane, ?0 cm ~ .eokie 10 K. Trzy 
lata gwarancyi. F zesyłka tylko za

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K na opakowanie 
i porto na całe Austro-Węgry i w pole przez

Pierwszy skład zegarków wojennych 
Máix: Bołiiool, 

WIEDEN, IV., Margarethenstr. 27/598.
Oryginalny cennik fabryczny gratią 

Kowośćl DyB“o-Łayi)kSsK?,£<>wa Rowoići

Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzjdaje firma
IGNACY CYPRES, 

=== KRAKÓW, nlica Szewska 13/5 == 
towary po nadzwyczajnie tanich cenach: 
1 Brytania Ankir-Remont. System Ros- 
kopf, 36 godz., z łańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk. elekt-, złoty Remont. Syst. Roskopf, 
36 godz. dący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12,50; «rebrny Roskopf o 3 kopert., bar­
dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16,—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszl i 
srebrne od K 5, -; zegarki damskie złote 

____  od K 60,—.
Bogato illnstrowanr cenniki darmo i opłatnie. "W8C

Firn. 491.
7 Gen. L 3/507"

Z “liany i dodatki do zarejestrowanych _lż firm 
~tc .ví rzyLzeniov'ych,

Na podstawie uchwały Redy nadzorczej a 
d. 9 listopada 1916 stowarzyszènia »Towarzy- 
stwo oszczędności i zâ’iczek w Cieszynie, stów, 
zarejestr. z nieograniczona poręką«, Leopold 
Tokarz, kierowjuk »FTii Frysztackiej Towa­
rzystwa oszczędności i zaliczek v Cieszynie, sto­
warzyszenia zarejestr. z nieograniczoną poręką«, 
oLzvmal upoważnienie do podpisywania firmy 
tej filii kollektywnie wraz z jednym członkiem 
Zarządu

C. k* Sąd obwodowy w Ciesayni^ 
oddział IV., dnia 29. marca 1917.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa Hag. 
Jaaa Sarkaadra«:

I JBág mocą mojją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, aiodiitwadi i pieśniach.

O Zastawił ką Radolf Tamanak, profasar.
8 Wydanie II. rozszerzone.

Caaa 1 ega. breaa. 78 h, z przesyłką pocatewę 78 h, 
B Fermat nader zgrabny, wielkość 10^X7 cm, 8 ar- 
H kuszy draku (258 str.), 8 mm grubości. Zawiera rea- 
I aiyślania, modlitwy dla żołnierzy I pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Î Zamówioaie adresować do »Daledzictwn Heg. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie.

S Kalendarz Î
MIM K )üi SiM I

; na r>ok 1917 ;
wyszedł i jest do nabycia. S 

n Obejmuje dokładne kalendaryum, nowe S 
£ przepisy pocztowe, nowe skale stemplowa, * 
J bogatą pi»f>ną trcJć i ładne illnstracya.
£ Cena 1 egz. 70 h. z przesyłką poczt. 80 h. £ 

i Nabyć można w drukarni »Dziedzictwa« i S 
g na Starym Targu nr. 4, I. piętro (Bank) g 

[ Zamówienia adresować: »Dziedzictwo bl. ■
■ Jana Sarkandra«, Cieszyn.
8

JMff 10t 188tf 8 »—Aa »mmmmmmmmmmai ‘ T IIHIMIltm
I Świeżo opuściła prasę broszurka p. t.i

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszę ; 
ś. p. Henryka Sienkiewi :za 
ks. Rndolf Tománek, profesor,

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie. ' 
8*, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h. !

; C*ly czysty zysk przeznaczony na »Intaraat lat. ' 
Mog. Melchiora Grodzieckiego«.

Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel- ! 
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek). I 

eeeeewaeeawee« r w-»ao«>er#osm „eee-eo»e.^«eMeeewe i

Czeki pocztowe na 
żądanie.

z filią w 0ziet5zicac.ťi 
udziela pożyczek na hipotekę i weksle aa «miar­

kowany procent i prz}]n.-ije 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

pocztowe na 
żądanie.

Drukarni- »Dziedzictwa« pod zarz. J. Sachanka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J, Połata.



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłką pocztową: 
całorocznie . . , 9 K — h
półrocznie . ... 4 * 50 »

Ewartalnie . . , . 2 » 25 »
Bez przesyłki pocztowej: 

całorocznie . . BK — h
półrocznie .... 4 » — » 
kwartalnie .... 2 » — »

Numer pojeuyncky 10 haL "IBt 3^* Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze na kłudzie w Cieszynie! Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny « 
f- rnia »Stella« przy uL irc. Karoli. Frau c. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Ci :- 
szynie; Marek Grfinield, trafika, Saska Kępa. — W Boguminie Iworzec): Otto Müller i Stanisław Ka­

towski. — W Bielska: Jjrzy Santo, skład papieru
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr, 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cleszynia.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersz* 
(rządka) drobnego, przy kilko« 
razowem umieszczeniu znaczni* 

taniej.
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o skMadi ca „OM nad W® si? nbffli Solicita loi. Moi IWcMora

Austro-Węgry zerwały stosunki dyplomatyczne z Amery ką.

Ameryka a patistwa scEtralee.
Hfan wojenny między Niemcami a Am«ryką.

Waszyngton, 5. kwietnia Sonat 82. gło 
sami przeciw 6 przyjął trczoturcyę, tl­
ena jąoą stan Wojenny za istniejący.

Lońdyn, 5. kwietnia. Bi uro Reutera donosí z 
Waszyngtonu: Po Lczas dyskusyi nad rezolucją 
'rządu czterech senatorów oświadczyło się prze­
ciw wypowiedzeń u wojny, dodali jednak, été 
w razie wojny będą popieiali rząd.

Wiasjynjfîvn, 7. kwietnia Doniesienie ß’ura 
Reutera z dnia 6. b. m Wilson pounisał 
rezolucyę wojenną, jakoteż prokla- 
macyę stanu wojennego z Niemccmi.

Przyjęcie r< zoluqyi wojennej prz^z kongres 
nastąpiło 375 głosami przeciw 50. Wbrew ocze­
kiwaniu przywódca <Ł mokra baczny Ktc-htó za 
iąi stanowisko przecaw irlow- wojennemu, pod 
baeślając, ze żadne żywotne interesy Ameryk 
nie są zagrożone, ani też nie grozi żaden n^pad 
na obszar amerykański.

Gorączka wojenna.
Amtdej rflamJ 5. kwietnia. Według tutejszycłr 

pism donosi „Times“ z Waszyngtonu: Wszy­
scy mówią tutaj o wojnie. Rekrutacya iest w 
pe’nym toku. Wszędzie widać tylko wojskowe 
przygotowania. Z początku nie należy się ąo 
Jzicwlać zbyt widkich usług ze strony StanSw 
Zjednoczonych, ponieważ nie będą one mniej 
uzbrojone, niż Anglia z początkiem wojny. —• 
Wojsko wie zarządzenia, które dotąd podjęto, 
poświęcone są wyłącznie obronie, odezwa pre­
zydenta da jednak powód do ngitacyi za wysła­
niem armii ekspedycyjnej do Europy. Wtolu po­
dobałoby się, gdyby już obecnie wysłano kilka 
tJywizyi za morze, tile ze włzględu na. wrzenie 
w Meksyku i inne niepokoić byłoby nierozsą­
dnie rozpraszać siły. Może później będzie mo- 
żliwem zdziałać coś w tym kierunku. Obecnie 
Waszyngton zadowoli się, todaje się, zamanife­
stowaniem pwychl dobrych zamiarów, amerkan 
eką eskadro lotniczą na ironicie franc uskan za­
mieni na wojsko amerykańskie i wzmocni o- 
chotnikam’

Amęry.^a konfiskt je niemieckie okręty.
Londyn, 7. kwietnia. Biuro .Reutera donosi 

E Nowego Jorku : Rząd skonfiskował niemieckie 
'okręty w portach w1 Nowym Jorku, Bostonie, 
Baltimore i w New London. Zarządzenie to 
będzie się odnosiło zapewńó do wszystkich por­
tów, w których1 znajdują sie okręty niemi eck’e; 
Liczba idh wynosi 91. Rozkaz dotyczący^ wyda 
kiy przez kanclerza, nie wypowiada jednak, co 
•«ię ma z tymi okrętami stać.

Celem Ameryki zniszczenie pruskiego nłifita- 
iryzmtr.

Waszyngton, 5. kwietnia. B’ uro Reutecą do­
nosi: Przewodniczący wydziału spraw zagrani­
cznych Bold, oświadczył na posiedzeniu Izby 
poselskiej w' spravie rządowej irezolücyi wojen­
nej : Chccmy stanowiCzo stanąć i walczyć po 

sinonw koalicyi, tik a prowadzi bój o piawa 
ludzkości. Nasze siły tak musimy1 użyć, ażeby 
usiłowania naszych epizymierzeńcó w uwieńczo­
ne zostały ^.jpełnem zwycii stwern. Pruski milfli- 
taryzm musi być zdrizgotan;r.

Wilson o Austro-Węgrzerh.
Haamc 5. kwietnia. O A usti o-Węgrzech po-t 

wiedział Wilson dosłownie: Nie powiedziałem 
nic o rządach sprzymierzonych z Niemcami, 
ponieważ nie dopuść *y się one żadnego czynu 
wojennego wobec nas i nie wyzwały nas, aże- 
byśmy musieli bron ć naszych praw * honoru. 
Rząd austro-węgierski nie oświad­
czył nawet swej absolutnej zgody na 
bezwzględną i bezprawną wojnę ło­
dziami podwodnemk rządu n>emiec 
ki ago, — dlatego też rząd nasz mógł 
przyjąć austro węgierskiego posła 
łrr. Tarnowskiego Rząd' xen nie brał u- 
działu w wojnie przeciw amer y kaliskim obywa­
telom, i dlatigo Korzystam na razie z wolności 
przeszkoaz< ma porwania stosunków z rządem 
wiedeńskim.
fu Ri sftro-Yfęgry zetawałj? stosunki 

dyplomatyczne z à'j nerykg.
Wteďtá, 8. kwietnia. Z powodu stanu 

wojennego pomiędzy państwem nie­
mieckim a Stanami Zjednoczonym^ 
pofecono i te. k. zastępcy dyploma­
tycznemu W Waszyngtonie, by zażą­
dał paszportów od rządu Stanów Zje 
dnoczonych Ameryki i opuścił kraj 
z personalem ambasady. Tutejszemu 
amerykańskiemu zastępcy doręczo­
no paszporty.

UlW '. ' -M.
Żywsza czynność artyłeiyjska i łotnlaza.
Wiedeń. 5. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Przy jasnej p jgędeie na ogół żywsza czyn­

ność artyl ayjska i iotnicua niż w dniach o- 
statnidr. Nasze daleko niosące działa ostrzeln 
wały z dobrym skutkiem nieprzyjacielską pa­
radę wojskową na Wschód od Cormons. Włoscy 
lotnicy marynarki rzuidli bombv na Nabrezmę 
i Sistianę. Nasze mie jscowości Ir dolinie Adygi, 
tudzież Areo znajdywały się znowu w ogniu 
artyleryjskim. W ostatniej miejscowości uszko­
dzono ciężko kościół parat alny.

Uwaga: Jak się dowiadujemy, w zaginio­
nym dotąd samolodo znajduje się poi uczni k fre­
gaty Franciszek SkrzyWauec i kadet marynarki 
Geduldiger.

Wk-i&ń, 6. kwietnia. Urzędowo donoszą : 
Bez zmian.

WiekTeń, 7. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wlftfcń, 8. krnetaia. Urzędowo donoszą: 
Bev zn tan.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wydłużenia Da moi zu.
Wiedeń, 6. kwietnia. Uizędówo donoszą 

Kilku eskadr naszych hycr oplanow obrzuciło w 
nocy 4. kwietnia wojsKowc objekty, a szczegól­
nie hangary lotnicze (w Grade i Gioigo liczne- 
mi najcięższcmi ï ciężkiem!i Domłnmi. Kilka 
celny:-h ugodzeń w hangary można było stwier­
dzić Jeden z h /dropianów nie wrócił. R*-szto 
wróciła nienaruszona dó swy ch stanowisk.

« Komendia floty.

Wojna . . . . . . . . .  i ilosw
i Mii.

Położenie niezmienione.
Wióteń, 5. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

Poza kilku operacyami ‘wojsk atutowych wy- 
konanvmi ze skutkiem, nie ma nic do doniec 
si en? a.
Ujęto 9.630 Rosyan, zdobyło 15 armat 150 

karabinów maszynowych.
WledF“ń, 6. kwietnia Urzędówo donoszą: 

W doniesionem przedwczoraj zdobyciu przy­
czółka mostowego jad Stochodem -Tobole 
wzięliśmy do niewoB 130 ofice ów i przeszło 
9.F00 żołnierzy. Pozatem zdobyliśmy 15 dział, 
około 150 karabinów maszynowych i miotaczy 
min i fanelką jlość pizyborów wojennveh. Wczo­
raj wielokrotnie żywa walka działowa i hardzo 
żywa czynność lotnicza. Na froncie wscŁodnio- 
galicyjskim zestrzelił jeden z naszy ełi lotników 
niepi zyjacielski samolot. Nai" Naraiówką zdu­
szono W zarodku pióbę Rosyan zaatakowania 
naszy ch' połączeń.

Wtetiteń, 7. kwietnia. Urzędowo donoszą 
W Ka.pp.tach lesistych i na południe od Sta­
nisławowa nacierały rosyjskie oddziały wvwia- 
dowcze beżowo mie na nasze linie. Na wielu 
miejscach potyczki na przedpolach

Wiedeń, 8. kwietnia. Urzędowo donoszą- 
W Karpatach lesistych i W’1 Gaíicyi wschodniej 
żyum czynność wywiadbweza. Zresztą niema 
nic do doniesienia.

Zast. szefa sztabu gen. - v. Höfer.

Ulsjiia w Ml.
Nic nowógo.

Wiedeń, 5. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
W obrębie naszych woisk bez szczególnych 
wydarzeń.

Wiedeń, 6. kw ietma. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 7. kwetnia. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych Wytiaizeń.

Wiedeń, 8. kwietnia. Urzędowo don<>szą: 
Bez zmian.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

429562 09126770
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Ma IHec i Rosyg i ta*.
Watki oddziałów wywadowczy.h.

Bertin, 5. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii generała marszałka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego : Na południe od Ry gi 
wtargnęły nasze wojska atakowe do rosyjskiej 
pozycyi, wysadziły w powietrze kilka zakopów 
i wróciły z jeńcami i zdobyczą. Koło Czepie- 
łów, na południe od Brodów, przyprowadziły 
oddziały szturmowte z natarcia 41 jeńców i 
karabin maszynowy z nieprzyjacidlskłdi rowów

Front armii gen. pułkownika are. JózsÉa: 
Bez szczególnych wydarzeń.
Front armii generała marszałka polnego 

Macken sona Na prawym brzegu Seretu koło 
Garleasca wtargnęły oddziały wywiadowcze w 
rosyjski punkt oparcia i wróciły z 30 jeń­
cami i 2 miotaczami mm.

Zwycięstwo nau Stocłiodem.
Ber fin, 6. kwietnia. Naczelna kwatera, do­

nosi : Front armii (generała marszałka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego : Na południe od Ry­
gi koło Ifuksztu, Tobołów, nad Złotą Lipa i 
Narajówką, tudzież na południe od Stanisławo­
wa użyła rosyjska artylerya znacznej ilości a- 
municyi przeciw naszym pozycyom. Atak ro­
syjski poprowadzony po wysadzeniu min w po­
wietrze na wzgórze Popiehcba na południowy 
zachód od Brzeżan -rozbił się. Przy zajęciu ro­
syjskiego przyczółka mostowego nad Stochu 
dem dnia 3. kwietnia wpadło w nasze ręce: 
130 oficerów* przeszło $500 żołnierzy, 15 dfżiał 
i około 150 karabinów maszynowych i miota­
czy min, tudzież wiele przyborów wojennych 
wszelkiego rodzaju.

Front armii gen. pułkownika arc. Józefa 
Nic nowego.

Front armii generała marszałka potnego 
Mackensena. Położenie niezmienione.

Berlin, 7. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi : Front armii generała marszałka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego : W licznych odcin­
kach żywa iczynność ogniowa. Natarcia rosyj­
skich podjazdów koło Baranowicz i na południe 
od Stanisławowa zostały odparte.

Front armii gen. pułkownika arc. Józefa: 
W Karpatach lesistych i górach granicznych 
Mołdawii wielokrotnie potyczki na przedj olach'.

Front armii generała marszałka polnego 
Mackensena: Położenia bez zmian.

Ma niemiecto-fraucuska.
Ujęcie 800 jeńców.

Be lin, 5. kwietnia. Naczelna kwatera do 
nosi: Gwałtowna walka działowa między Leus 
i Arras trwała także wczoraj. Na północ od 
gościńca Peronne—Cambray Anglicy' po kilku 
rozbitych natarciach poprowadzili wieczorem do 
nowych ataków znaczne piły, którym wojska 
nasze zadały znaczne Istraty i następnie wy 
cofały się.

Na południowy zachód od St. Quentin dzia­
łała francuska artybryäa przez kilka godzin na 
opuszczone przez nas iw no y pozycye, które 
bez walk obsadziła następnie nieprzyjacielska 
piechota. Koło Lafoux odparto natarcie Fran­
cuzów. Nasze baterye wznieciły pożar w ma­
gazynie amunicyi koło Vcrdresse, na północ od 
Aisny. Wstrząśnicnie i huk słyszano na od­
ległość 40 kilometrów poza frontem.

Skutecznie przygotowana i z siłą przepro­
wadzona operacya na północ od Reims udała 
się dobrze. Zadaliśmy nieprzyjacielowi krwawą 
klęskę i ujęliśmy przeszło 800 jeńców.

Berlin, 6. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi : Walka działowa na froncie Artois wzmo­
gła się znacznie w oŁatnih dniach, szczegól­
nie od Angers |aż do południowego brzegu Scar- 
py spoczywał wfczoraj chwilowo silny ogień 
wszystkich kali lirów na naszy|ch pozycyach. 
Wielokrotnie nacierające angielskie bddzi iły wy­
wiadowcze zostały odparte przez załogę naszych 
rowów. Także na fruńcie Aisny doszło po do­
niesionych przez nas wczoraj zupełnie udałych 
operacyaeh według zamierzenia koło Sapdgnol 
na północ od Reims do żywej walki ogniowej. 
Wzięliśmy tam do niewoli 15 ofioe-ów i 827 

żołnierzy, 4 kara.jiny niaszynowó, 10 miota­
czy nun i wiole amuninyi zdobyliśmy. Kontr­
atak francuski między Saptgnol i Lanevillo zo­
stał odparty

Na zachodnim brzegu Mozy wzmógł się 
chwilowo ogień działowy w południe.

Jasna pogoda sprzyjała w dzień i w nocy 
bardzo żywej czynności Wywiadowczej i ata- 
kowej lotników i licznymi walkom napo­
wietrznym. Eskadra angielska, złożona z 4 sa­
molotów, która dotarła do DjU ii, została za­
atakowana i zniszczona przez jeden z naszych 
oddziałów lotniczych'. Wszystkie 4 samoloty 
łeżą poza naszemi liniami. Nadporucznik Richt­
hofen zestrzelił z nich dwa, L j. swrgo 35. i 
36. przeciwnika. Pozatem stracił nieprzyjaciel 
8 samolotów w walce Napowietrznej, dwa od 
strzału! z ziemi. Po ńaszńj stronie zaginione 3 
samoloty.

Masowe walki lotników.
Berlin, 7. kwietnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Walka artyleryjska od' Lens aż do Arras 
trwała z krótkiemi przerwami z mezmmejszo 
ną (gwałtowni ą. W oszarz z obu stron Somrny 
kilka potyczek mniejszych' oddziałów. Francuzi 
ostrzeliwali St. Quentin.

Koło Lafosse, na północ od* 1 Soissons roz­
biło się francuskie natarcie. Wzdiuż kanału 
Aisna -Mama potęgował się wielokrotnie ogień.

Proklamasya rrądu1 rosyjskiego tilo Polaków.
Wiedeń, 4. kwietnia „Politische Corrcsp.* 

donosi z Sztokholmu pod datą 31. marca: Tym­
czasowy rząd rosyjski wydał do Polaków pro- 
klamacyę, w której błahemi nazywa prpwa po­
lityczne dane Polakom przez państwa centralne,
i zapowiada stworzenie polskiego państwa a 
wszystkich obszarów z polską większością za 
Judiiienia,, państwa, któreby pod względem woj­
skowym stało w najściślejszyjm związku1 z Ro- 
syą. Konstytuanta (zgromadzenie narodowej, 
zwołana do Warszawy na podstawie po­
wszechnego prawa wyborczego rozstrzygnie o 
formie rządu dla Polski. Rosyjska konstytuanta 
jednak da dopiero definitywne przyzwolenie na 
zmiany obszarowy któreby, miały nastąpić wsku-’ 
tek powstania nowego państwa polskiego.

Ta proklamacya jest w gruncie rzeczy, no- 
wcm wydaniem do (syta znanego manifestu w. 
ks. Mikołaja Mikołajewicza. Wyswobodzlclel- 
skiemu czynowi państw (centralnych przeciw­
stawia rząd tymczasowy tylko frazesy, której 
Polaków tem mniej pociągną, że spełnienie obie1- 
ulicy uczyniono zalernem od1 zogdy rosyjskiej 
konstytuanty.

Cesarskie ■uznanie' d'là min.-sfra sprawieufiwoścj.
Wieueń, 5. kwietnia. „Wiener Zeitung“ o- 

głasza następujące najwyższe pismo odręczne:
Kochají y bar. *dr. Schenk!

Nie znajduję powodu lo spełnienia plrośby 
1'aii.sŁiej o uwolnienie z urzędu Mego ministra 
sprawicdiiwoścL i zapewniam Pana o mem zń- 
pełnem zaufaniu.

Laxenbuig, 4. kwietnia 1917.
Clam-Martinic mp. Karol1 mp.

„Austrya“ — „Kraje ŚW. Korony1 węgierskiej“^
Wiedeń, 7. kwietnia. W ogłoszonych dzisiaj 

w StreUfflers Militarblatt rozporządzeniach znaj-

Atak Francuzów celem odzyskania wydar­
tych im rowów koło Sapignol został wśród- ob 
fityćh strat odparty.

Stwierdzono zapomocą zdjęć lotniczych 
batorye, park amunicyjny, urządzenia fortyii- 
kacyjne i -zaobserwowane zbiórki wojsk w 
Róims wzięliśmy w skuteczny’ og.eń.

W Arga lach rozprószono nieprzyjacielskie 
oddziały wywiadowcze.

Na lewym brzegu Mozy atakowali Francuza 
trzykrotnie, po silnym przygotowaniu ogniowym 
batervi w lesie Malancourt, ale (stale bezowocnie.

Dla wyśledzenia iartrleryi i wywiadu użył 
przeciwnik znacznych SKupień powietrznych sił 
bojowych’. Poniósł on ciężkie straty, Wiele, 
nieprzyjacielskich' eskadr można uważać zp, 
zniszczone. Porucznik Voss zestrzelił swój 24. 
samolot, por. Bcrtrak 4 przeciwników. Między 
Soissons i Rei mi' podjął nieprzyiahel jednolity; 
atak na nasze balony na uwięzi, zna |dujące się 
na tym. froncie. Wskutek szybko skierowanego 
ognia obronnego i przyłączenia się do akcyi 
naszych eskadr, nic uzyskał przeciwnik spodzie­
wanego sukcesu. Tylko 2 balony zestrzelono. 
Obserwatorzy z nich1 zlądówab w spt do obro­
nach. Przędwnik stracił wczoraj 44 samoloty, 
z tego 33 w walc? napowietrznej, 8 od. dział 
obronnych, wskutek koniecznego zląduwania po­
za naszemi liniami 3, następnie w ataku na­
powietrznym 1 balon na uwięzi, .leden z na­
szych lotników nie wrócił.

W marcu 
zestrzelono 161 samolotów i 19 balonów na 

■u'wiezi.
lerłin, 8. kwietn a. Naczelna kwatera, do­

nosi: W pobliżu wybrzeża i w łuku Wytshaetę, 
po silném działaniu ognia na kilku miejscach 
napadly silne oddziuly wywiadowcze na nasze 
pozycye; zostały odparty przed przeszkodom, 
na południowy wsc.bćd od Ypern w walce z 
bliska, w której pozosta to kilku jeńców' w na­
szych rękach.

Na froncie Artois była (czynność bojowa 
mniejsza niż w ostatnich dniach. W obszarze 
Sommy skierował nieprzyjaciel niew.adomo 
Francuz czy Anglik — ży wy ogień na St. Quen­
tin, w Którem uszkodziło kilka pocisków kate­
drę. Nowa próba Francuzów, zyskania na te­
renie koło La Foux, spełzła na niczem. w na­
szym ogniu. Jtdna z naszych kompanii ruszyła 
za cofającym się nieprzyjacielem i ujęła 48 
jeńców.

Nad Aisną i w zachodniej Szampanii była 
w niektórych odcinkach silna walka artyleryi i 
miotaczy min.

Na południowy zachód od Miluzy ujęto w 
natarciu wywiadowczem kilku Francuzów. ,

Wczoraj zestrzelono 12 nieprzyjacielskich 
samolotów w walce napowietrznej, jeden ogniem 
obronnym.

Przewidujące rozwinięć ie napowietrznych sił 
bojowych, udoskonalenie lotnictwa na podsta­
wie doświadczeń zyskanych na nieprzyjacielu i 
w ojczyźnie, wyszkolenie obserwatorów dla 
artyleryi i piechoty, utrzymanie uznanego du­
cha atakowego naszych lotników wyicazały w 

marcu wielkie sukcesy. Także działa obronne* 
przeciw samolotom brały w tem zna;« zny‘ udział. 
Nasi przeciwnicy, między nimi także na długo 
przed ogłoszeniem stanu wojennego zastąpieni 
we francuskim lotnictwie Amerykanie, na zacho­
dzie, wschodzie, i na Bałkanio stracili 161 sa­
molotów i 19 balonów na uwięzi wskutek na­
szych ataków lub środków obronnych.

Z tego w ataku uapowietrznem zęsfrzęro- 
no strzałem z ziemi 143 samolotów’' i 19 ba­
lonów na uwięzi, 3 nieprzyjacielskie samoloty 
zmuszone do zJądowania poza naszemi liniami 
dostały się w oaszo ręce. Niemieckie straty wy­
noszą 45 samolotów, ani jeden balon na uwięzi.

Pierwszy gon. kwatermistrz : Lu lendorffr

AlOjli w Macedonii.
Wytfainoie rowów Francuzom.

Berlin, 5. kwietnia. Naczelha kwatera, do­
nosi: Na Czerwonej ścianie na zachód od1 Mo­
nastyru wydarto Francuzom kilka rowów, któ­
re opanowali w ostatnich walkach.

Berlin, 6. kwietmą. Naczelna kwatera do­
nosi: We uschodtaiej połowie łuku Czerny 
wymagała się chwuowo (czynność artyleryjska. 
W dolinie Wardaru bombami naszych' lotników 
wzniecono skuteczne pożary w partach' ami»- 
nicyi.

Berlin, 7. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi ■ Między Wardarem i jeziorem Doiran, An­
glicy po silnym ogniiy udawali atak przra o- 
krzyki „hurra!“ i korne ndv. Nasz ogień ni­
szczący spoczywał skutecznie na rozpoznanych 
nicprzA’jacielskich rowach.

Pierwszy gcn.-kwatermistrz : Ludundortf.

Ulom oiwlMoKka.
Sukcesy łodzi podwodnych.

Belin, 6. kwietnia. Biuro Wolffa donosi: 
W doniesionych; dnia 30. marca pufccesach ło­
dzi podwodnych, według dotychczasowych na­
deszły rh sprawozdań zatopiono dalszych 
134.000 ton brutto. Szei szrabu adlmiraCicyL 
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du jo sie jedno, które opiewa: Według zawia­
domień o. i k., tudzież k. prezydentów mini­
strów określenie obu turytoryów państwowych 
aoslro-węgierskiej monarchii brzmi:

a) dla tery tory um. austryackiego. „Austrya“ 
.ub „Austryackie kraje“, b) dla terytoryum wę- 
givuki ego „Kraje świętej węgierskiej korony1'.

Określenia te mają być odtąd stale użyjwane 
w stosunku służbowym.

Zaostrzenie postępowania po­
datkowego.

Niedawno temu zostało ogłoszone rozpo­
rządzenie cesarskie, które znacznie zaostrza 
przepisy kamo w (postępowaniu podatkowem. 
Rozporządzenie wchodzi natychmiast w życie, 
nie obowiązuje jednak wstecz.

Nowe przepisy dotyczą wglądu w księgi 
handlów«' i rachunkowe, Itudzież kar podatko­
wych. Dotychczas obowiązek przedkładania 
ksiąg rachunkowych istniał tylko w drugiej in- 
stancyi. Nowela o podatkach osobistyich z r. 
1914 wprowadziła prawo wglądu w księgi dla 
władz drugiej inslancyi w ten sposób, że ko- 
misye apelacyjne mogły podatnika wezwać, by 
pozwoli! wejrzoć w swoje księgi rachunkowe • 
gospodarcze. Nowe rozporządzenie cesarskie 
■wprowadza wgląd w księgi już dla pierwszej 
mstancyi podatkowej, zarówno przy ogólnym 
podatku zarobkowym, jak przy podatku akcyj­
nym i osobisto-dochodowym- Prawo żądania 
tego wglądu posiada przewodniczący komisy! 
podatku zarobkowego, przy dodatkach akcyj­
nym i osobisto-dochodowym —• władz5» po­
datkowa. Władza ta może podatnikowi zagro­
zić, że gdy ksiąg nie przedłoży, to wymiaj 
podatku nastąpi z urzçdü. Oprócz ksiąg musi 
podatnik przedkładać także kontrakty, zapisy 
dłużne, pokwitowania czynszowe, wyciąg1 z ra­
chunku bieżącego, faktury i inne rachunkowe 
załączniki i środki pomocnicze. Oporny po­
datnik, odmawiający 'Wglądu w księg1, może być 
ukarany karą porządkową do 10.000 kor., a 
władza może w wypadku takiego oporu sama 
wymierzyć podatek według swego uznania. Zre­
sztą przy postępowaniu karman wysłannicy wła­
dzy mogą nawet wbrew woli podatnika wejść 
do lokalu, w którym przechowane są księgi i 
wbrew jego woli do ksiąg tych zajrzeć. Tajem­
nica bankowa będzie nadal szanowaną, to zna­
czy, że banki nie będą miały prawa an1 obowią­
zku donosić władzom podatkowym o stosun­
kach majątkowych swoich klientów.

Jeżeli władza podatkowa mimo wejrzenia 
W księgi podatnika nabierze przeświadczenia o 
innym stanie jego majątku, niż tym, jaku on 
w fasyi przedstawił, wymierzy podatników1 po­
datek według własnego uznania, lecz musi przy­
toczyć okolicznoś(ci i względy, którym1 się kie­
rowała. Objaśnienie urzędowe Wo rozporządzenia 
podnosi, iż w obecnych stosunkach kontuma cya, 
to jest zaoczny wymiar podatku, jako jedyny 
skutek prawny odmówienia wglądu w księgi, już 
nie wystarcza, ponieważ podczas wojny odbyły 
aię różne przesunięcia majątkowe tak nieprzej­
rzyste, że bez przymusowego wglądu w doku­
menty rachunkowe i gospodarcze trudno by się 
było zoryentować w rzeczywistych stosunkach 
majątkowych.

Dotychczasowe ustawy podatkowe w Au- 
stryi karały zatajenia lub oszustwa podatkowe 
tylko karą pieniężną. Nowe rozporządze­
nie nakłada na te przestępstwa tak­
że karę utraty Wolności. Objaśnienie rzą­
dowe uzasadnia to (spotęgowaniem obowiązków 
jednostki względem państwa także na polu fi- 
nansowem i powołuje się na najnowsze przy­
kłady zagraniczne. Za $ wiadome o szus two 
łub zatajenie przy fasyonowaniu po­
datków osobistych i przy, podawa­
niu dochodów z czynszu przy poda­
tku1 od realności, może być nałożona 
kara aresztu — do 3 miesięcy, jeżeli 
kwota zatajona przewyższa 600 K lub 
winny powtórnie dopuścił się prze­
kroczenia do jednego toku, jeżeli ta 
kwota przekroczy 5000 K; prócz tego mo­
żna na koszt skazanego ogłosić karę w dzien­
nikach.

Kary to będą w pierwszej i w druigej in- 
Stancyi wyznaczać senaty, złożone z sędziów 
zawodowych, urzędników skarbowych i lai­
ków; przeciw uh «zoczeniu przysługuje od­

wołanie do trybunału administracyjnego. Na 
przyszłość zapowiedziano jest zupełnie nowe 
uregulowanie całego postępowania karnego w 
sprawach podatkowych, mianowicie mają być 
ustanowione osobne skarbowe sądy karne z po­
stępowaniem ustnem, jawnem i bezpośredniem.

Rozporządzenie rozszerza także pojęcie czy­
nów karygodnych w tym zakresie. Dotychczas 
odpowiedzialnym był tylko podatnik, jego peł­
nomocnik i ten, który był obowiązany do zgła­
szania poborów służbowych podatnika. Teraz 
nastało niebezpieczeństwo, że nieuczciwi po­
datnicy w większej mierze niż dawniej posłu­
giwać |się będą trzeciemu osobami przy zezna­
waniu fasyi, sporządzaniu dokumentów do fa­
syi i Ł. d., te osoby były dotychczas wolne od 
kary, tak samo jak ich pełnomocnik, jeżeli im 
nie można było (udowodnić z umaiu uszczuplenia 
podatku. Na przyszłość fcachęta i pomoc dto 
przestępstw podatkowych będą karane także ka­
rą pieniężną lub aresztem; będzie się jednak 
uwzględniało przymus zależności gospodarczej, 
któremu mogą ulegać zwłaszcza urzędnicy wo­
bec swych szefów, n. p. buchalterzy w bankach. 
Karane będzie również, jako przestępstwo, lecz 
tylko karami pieniężnym lekkomyślne naraże­
nie podatku przez błędne fasye.

Zaostrzenie i rozszerzenie prawu karnego 
odnosi się nie tylko do podatków osobisych, 
do podatków od zysków wojennych, lecz także 
do podatku domowo czynszowego. Czas.

Fellera podniecające apetyt, łagodnie przeczyszczające 
pigułki rumbarbarowe z marką 

„ELSA-PIGUŁKI“

przynoszą ulgę.
Ceny pokojowe: 6 pudełek franko 4 K 40 h. Aptekarz 

E. V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya).
Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. VI-a.
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Z Cieszyna i okofiicy.
Zmiana di karn*. „Gwiazdka Cieszyńska“ 

drukowaną będzie tymczasem *w drukarni p. 
Henryka Nowaka, ponieważ cały męski perso­
na! drukami „Dziedzictwa“, składający się z 
pięciu osób, powołany został z biegiem czasu 
do służby wojskowej. Ostatni zecer maszyńowy 
p. Tomsja odszedł dnia 6. ib- m. Drukarnia „Dzie­
dzictwa“ została tymczasem zamkniętą.

Odznaczenie. Cesarz nadał radcy dworu 
przy rządzie krajowym w Opawie Ludwikowi 
î’atrynowi z okazyi przeniesienia go w sta 
ły stan spoczynku krzyż komturowy orderu 
Franciszka Józefa.

Zmiana terminu1 powołania pospotitaków. 
Na podstawie telegramu c. k. ministerstwa o- 
brony krajowej Nr. 482/XIV. donosi się że o- 
głoszenicm powołania „S/1“ naznaczone powo­
łanie zmienia się. o tyle, że tylko roczniki 
1891, 1890, 1889, 1888 i 1887 mają się sta­
wić dnia 16. kwietnia 1917, reszta zaś 
roczników, mianowicie 1886 aż włą­
cznie do 1872 dopiero dnia 14. maja 
1917. Pospolitacy powyższych roczników mogą 
jednakże dobrowolnie stawić się w terminach 
poprzednio ogłoszonych ; inne postanowienia o- 
głoszenia powołania „S/1“ pozostają niezmie­
nione.

Z marł w Cieszynie. Dnia 9. b. m. zmarł 
p. radca icesarski Dr. Alojzy Kohn, lekarz 
miejski i sądowy, emeryt, lekarz obwodowy 1 
Członek izraelickiej gminy wyznaniowej w 85. 
roku życia.

Zmiana dni bezmięsnych na Sfąsku. Roz­
porządzeniem c. k. prezydenta krajowego na 
Śląsku: z Idnia 24. marca 1917 został zniesiony 

jeden dzień bezmięsny w tygodniu, tak iż o- 
becnie obowiązują tylko dwa; dni bezmięsne^ 
mianowicie: wtorek i piątek. Wó wtorek wolno 
spożywać mięso baranie. Rozporządzenie to 
weszło w życie z dniem 29. marca 1917.

Zgłoszenie potrzebnych sił roboczych do 
prac wiosennych na roli. Wzywa się gminy ślą­
skie w ich własnym interesie, aby czem jak 
najrychlej zgłosiły liczbę, niezbędnie jeszcze 
potrzebnych robotników rolniczych do prac wio­
sennych pod' adresem „SI. towarzystwa krajo­
wego pośrednictwa pracy w Opawie“, Pechring 
Nr. 9. (Schles. Landesverein für Arbeits-Ver­
mittlung in Troppau). Liczbę należy podać już' 
po uwzględnieniu urlopowanych’ od wojska. —- 
Chodzi tu o uzupełnienie brakujących sił. Trze­
ba także podać czas, w którym — stosownie do 
okolic — byliby potrzebni żądani robotnicy n. 
p. od ló. kwietnia do 15. maja. — Samo przez 
się rozumie się, że gminy powinny podać li­
czbę tylko rzeczywiście koniecznie potrzebnych! 
robotników.

Š. p. Jan Kordaaz. W Pradze-Smiichowie 
zmarł po długich .ciężkich cierpieniach znany, 
'adwokat cieszyński Dr. Jan Kordacz w 60. 
roku życia. Dr. Kordaicz pracował najprzód jako 
koncypient w Opawie, a "w roku 1895 otworzył 
kancelaryę adwokacką w Cieszynie, która miała 
tu wielkie powodzenie, gdyż nieboszczyk znany 
był jako obrońca w sprawach karnych.. 8. p. 
Dr. Kordacz brał żywv udział w życiu pofi- 
tycznem i był jednymj z Najwybitniejszych przy­
wódców czeskich na Śląsku. Przed rokiem ra­
żony został paraliżem i musiał się wycoiać 
z życia publicznego. Pogrzeb jego odbył się 
dnia 5. b. m.

Flewizys żywnośoiow®, odnoszące się do 
zboża, roślin strączkowych i ziemniaków zbli­
żają się ku końcowi. W zasadzie nie znaleziono 
wiele żywności u naszego ludu, na wielu miej­
scach stwierdzono wprost braki. Gdzieniegdzie 
tylko znaleziono zapasy, dochodzące w poszcze­
gólnych wioskach od 1 do 3 wagonów zboża. 
Nadmiar ów został zajęty i zapłacony podług 
obowiązujących' cen maksymalnych. Właścicieli 
nadmiaru nie podawano do sądu, chyba że pro- 
dukta ukryli w miejscu niewłaściwym, n. p, 
w lesie, nawozie lub w spróchniałych drze­
wach. Ludzie bardzo się owej rewizyi bali, 
i wielu skarmiło nadbywające zboże bydłem lulu 
drobiem, a byli i tacy, co zboże wywozili i 
wsypywali do rzek. : . mu

Przegląd rekłąmcwanyćh. W vdané zostało 
ogłoszenie, według którego mają się meldować 
wszyscy uwolnieni od służby wojskowej, tak 
austryaccy jak i węgierscy poddani, jakoteż 
bośniacko-herccgowliiscy. Zgłoszenie ma się od­
być między 10. i 22. kwietnia 1917, — przy­
nieść należy ze sobą wszystkie dokumenty, tak 
co do stosunku wojskowego, jak i reklamacye. 
Wyjątek stanowią pozostający w służbie pe­
wnych przedsiębiorstw dostawy dla armii, w 
górnictwie i innych podobnych zakładach, za­
trudnieni przy kolejach żelaznych (tramwaje w, 
to nie są wliczone) i w kilku szczegółowo wy­
liczonych przedsiębiorstwach żeglugi' morskiej 
i na wodacn krajowych. *— Uwolnienia wszyst­
kich tych, którzy w okresie wyżej wymienionym 
nie dopełnili obowiązku zgłoszenia się,, tracą 
ważność z upływem ostatniego dnia terminu. 
Wymienieni pozostają tern samem powołani do 
służby wojskowej na 30. kwietnia 1917.

Ceny maksym; lue na produkty z owsa. 
Rozporządzeniernc. k. prezydenta krajowego na 
Śląsku z dnia 21. marca 1917 zostały ustano­
wione następujące ceny maksymalne na produ­
kty z owsa: 1 kg. ryżu owsianego 88 hal., 
1 kg. śrutu owsianego 48 hal.

Kasa Oszczędności < Pożyczek P. T. P. 
na Śląsku odbędzie swe Walne zgromadzenie 
14. kwietnia 1917 w Cieszynie, „Dom Naród.“ 
o 3. godz. po południu. Porządek dzienny: 1) 
Zatwierdzenie protokołu z ostatniego Walnego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Ra­
dy Nadz. i zatwierdzenie rachunków. 3) Wybór 
Dyrekcyi i 2 .członków Řady Nadz. 4) Wnio­
ski. — WzyWa się członków o pewne przybycie 
z powodu ważnych wniosków.

Obrona krajowa — strzelby. Cesarz kazał 
nazwać wojska c. k. obrony krajowej ,c. 'k-
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•trzrJcami, aby je uwiązano sa wojska pierwszeg 
linií, po tozas gďy dotąd <rw irmaczna nazwa 
wywoływała wrażenie, jakby to były wojska 
drupiej linii.

Ważn®' tla rodzin jeńcóu. Włoski© Stowa­
rzyszenie Czerwonego Krzyża odniosło się p»- 
Hemnie do wiedeńskiego biura wywiadowczego 
Gla jeńców z tom, że niejednokrotnie przycho­
dzą z Austryi kaitki dla jeńców wojennych, pi­
sano ołówkiem. Z ipowodii długiej drogi 1 cen- 
tńiry pismo isię tzaciera, tak, że odnośni jeńcy 
z kartek takich1 niczego wyczytań nie mogą. Wo­
bec tego zwrajca jsię ńwagę rodzinom jeńców 
że należy pisać latramentorn. Tosamo polata 
sic rodzinom, których' (członkowie przebywają 
W niewoli rosyjskiej.

Urlopy tfka roboto ;kóv. rolnych » leśnycii. 
Ze Względu na wielkie znaczenie produkcy1 rol­
niczej i leśnej, przy rówuoiazesnem zmniejsza­
niu się cywilnych pil roboczych, władze woj­
skowe w Austryi tr 1'zieTać będą żołnierzom w 
top'w w zakresie dopuszczalnym względami 
wojskowymi. Urlopoiremi w tym œTu żołnierze, 
tworzący osobn>- partye cobotn-cze, oddani bę­
dą do dyapozycyi gmin i włańcicieu ziemskich-. 
Urlopy ndzielane będą samodzielnymi gospoda­
rzom rolnym i leśnym, dzierżawcom, właści­
cielom winnic i najbliższym ich krewnym, a 
więc: synom, zięciom, braciom; datoj kędy u 
dzieslane urlopy bednarzom, kołodziejom oraz 
kowńlom, o ile' wykonują swój przemysł samo­
dzielnie w interesie ‘gospodarstwa. rolnego i 
leśnego Czas urlopu wynosi cciajmniej pięć 
tygodni Urlopowani żołnierze po ukończeniu 
pracy na własnym przedsiębiorstwie, względnie 
iw przedsiębiorstwie najbliższej rodziny, mają 
wedle wskazówek politycznych władż powia­
towych', napzelmkórr gminnych lub komisy* u- 
prawy i zbioiów. podjąć ipaace w owyV'h gospo­
darstwach’, w przeciwnym (razie będą wcieleni 
natychmiast do partvi robotniezveh. Na nie­
dzielę i święta (mają być udzielane kiótkie urlo­
py dla umożliwienia wykonapia zawodu cywil­
nego tylko wtedy, jeżeli przedsiębiorstwo urlo­
powanego leży w pobliżu garnizonu. Urlopy 
pnogą być udzielane także dla żołnie­
rzy oddziałów stojących1 w polu. Qtfí 
cerowie, aspiranci oficerscy, jednoroczni ocho­
tnicy, oraz dłużej służący podoficerowie, przy 
udzielaniu dłuższych urlopów dla robót rolnych 
i leśnych lub dla nadzorowania t kierowania 
tych prać nie wchodź? w rachubę. 0 ile osoby1 
te dla wspomnianych łceiów są niezbędnie po­
trzebne, będą, w myśl obowiązujących rozpo­
rządzeń, zwolnione od służby wojskowe! na 
czas, na jaki zwolnienie jest konieczne.

Nadawanie vnzofí&N towarowych w pofe. 
1. Do następujących' poczt połowy, Ł i oznaczo­
nych1 liczbą poczt ftapowych można nadawać 
Wzoiki towarów : 2, 3, 4, 11, 39, 51, 55, 76, 
95. 117, 138, 142, 145, 147, 150, 161, 166, 
167, 170, 171, il75, 176, 178, 180, 183, 184,
185, 188, 192, 193, 195, 196, 197, 198, 199,
203 205, 209, 212, 218, 220, 221, 223, 224,
230. 232, 234, 235, 239, 240, 243, 244, 245,
246, 219, 250, 254, 255, 256, 258, 259. 262,
265, 266 268, 269, 272, 274, 275, 276, 277,
279, 280, 282, 283, 284, 285, 287, 288. 289,
290, 291, 292, 294, 295, 296, 297, 298, 304,
307, 316, 324, 332, 333, 335, 337, 339, 340,
341, 343, 354, 356, 357, 358, 35u, 360, 361,
362, 363, 364, 366, 367, 369, 370, 372, 373,
■374, 375, 376, 378, 380, 381, 38-;, 383, 385,
386, 387, 388, 390, 391, 392, 393, 395, 398,
'399, 401, 403, 404, 405, 406, 407, 408, 409,
412, 413, 415, 417, 418, 420, 421, 422, 423,
424, 425, 426, 427, 428, 431, 432, 434, 436,
437, 440, 443. 444, 445, 446, 448, 450, 508,
510 511, 512, 514, 515, 516, 517, 519, 521,
522, 523, 525, 526, 528, 529, 600, 608, 611,
612, 613, 617, 620, 622, 623, 624, 625, 627,
628, 629, 631, 632, 633, 636, 640, 641, 64S,
644, 645, 646, 647, 64«, 649. — 2. Wzorki te 
można nadaWać również do poczt poiowyirh 
względnie etapowych z przydawką n. p. liczbą 
rzymską albo literą jak: „poczta połowa 117/11“, 
„76/r“ i t. p. i wtedy, jeżeli odnośna liczba 
poczty bez przy dawki (czyli liczba zasa­
dnicza) 'według powyższego ustępu 1. jest dla 
tego obrotu także otwartą.

Paczki zagraniczne. Do każdej paczki za 
granicę należy odtąd dołączyć osobny list prze­
syłkowy. Wysyłka większej ilości paczek pod 
jednym listem wysyłkowym nie jest nadal do­
zwolona.

Przesyłanie żywność. w pączkach potowych. 
Ciągle jeszcze zawierają paczki połowę żywność, 
podlegającą łatwo zepsuciu. Wobec tęgo przy­
pomina się ponownie, że w paczkach1 tych wol­
no jedynie przesyłać (używki nic ulegające ze 
psuciu, a zatem w sziczc gólnośi i kawę, cukier, 
wyroby cukiernicze, czekoladę, sucharki, her­
batę, suchary, konserw5 wszelkiego rodzaju w 
puszkach blaszanych, zalutowanych i miód w 
zwitkach oraz blaszanfca-cb lak szczełnie za­
mkni çty'n, żeby z nich nie mógł wycieknąć. Są 
też niedozwolone napoje i t. p. we flaszkach1. 
Wobec szczunłośd środków żywności w pań­
stwie zagraża się jedynie w, żywieniu ludność}, 
nic. osiągając xh‘ zamierzonego jiraetz wysyła­
jącego. Wskutek bowiem trudności przewozu i 
potrzebnej często ponownej od^yłki parzek po­
towych; dochodzi żywność odb>o.rców w stanie 
nie nadającym się ido ‘użycia. Urzędy pocztowe 
będą się często przekonywały o zawartości o- 
wych paazek 1 bezwarunkowo nie będą przyj­
mowały zawierających cokolwiek niedozwolo­
nego. PO największej .części jes» również opa­
kowanie paczek potowych nieodp iwiedne > u1- 
żywta się do tegoż jes~oze zawsze mniej trw a- 
łych okryć z cienkiego lub dz. enmlemsikiego pa­
pieru lub ze (słabych skrzyneczek drewnianych. 
Ponieważ przesyłki tak słabo opakowane pod 
czas przesyłki łatwo się rozdzierają Pub zgnia­
tają, są owe fez< ze^ólaiej narażone na ubytki. 
Opakowanie nmsi więc być bardzo silne. Na 
leży więc szrczególniej pamiętać, że do, tego 
celu powinno się używać tylko płótna wosko­
wanego, obróconego stroną szorstką na ze­
wnątrz, materyalów nieprzemakalnych, łub sil 
pych skrzynek drewnianych. .lako nie dość trwa­
łe są cienkie skrzynki, pudła pocztowe, pa­
pier, niedopuszczalne. Okryc a maieryałowe na­
leży zeszywać a pkreynki gwoździami zbić. Za­
wartość podlegającą b*wo zniszczeniu jak 
cygara, papierosy, powinno fsię posyłać tylko 
w skrzynkach. Paczek potowych, meopakowa- 
nyeh przepisowo, nk przyjmic się bezwarun­
kowo. Wszystkie paczki powinno się obwiązać 
powrózkiem, aby je można łatwiej uchwycić 
i przenieść. A di es winno się wypisać na opa­
kowaniu. Tylko wyjątkowo wolno używać chb- 
ręgiewek ze skóry æub płótna, lecz nie z tektury. 
Odpis adresu należy Trłofeyc do paczk.. Nazw 
sko nadawcy musi bvć zawsze' podlani.

Z Jabłonkowa. Kan<e3arye adwokadtą o- 
tworzył tu Dr. Ambroży Comorosi1*', adwokat 
z Gura Kumora na Bukowinie.

Godziny męki cierp, niejeden przez ból w brzucha, 
kurcze, wzdęcia, zgngę i podobne niedomagania w tra­
wieniu bez znalezienia pomocy. Nas. aparat trawienia 
ma ciężką pracę, bo powinien wszystko trawić, co źle 
ugotowane i co źle zżute połykamy. Nic dziwnego, źe nie­
kiedy nie może dalej i czyni trudności. Wtedy jest do­
brze, jeżeli mamy w domu Fellera silną szwedzl :ą tynk- 
turę (Tinctura sredica), również esencyą lub balsamem 
zwaną, bo wkrótce tynktura ta uporządkuje znowu żo­
łądek, skutkuje przeczyszczające, kojąco na bole, łago­
dząco na kurcze, posilające i krew ulepszające Z tego 
skutecznego regulatora żołądka przesyła aptekarz E. V. 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya): ceny pokojo­
we: 3 bardzo wielkie flaszki opłatnie za 5 K, 12 małych 
flaszek za 4 K.

KSIĄŻKI POLSKIE, 
powieściowe, zbiorowe, do nabożeństwa i t. i 

OBRAZY narodowe, historyczne, kraiobrazy, religijne itd. 
w ogromnym wyborze

Jł' na dogodne spłaty miesięczne, 
Katalogi no w« bezpłatnie.

Za pośrednictwo w przekazywaniu zamówień wysokie 
nagrody.

Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznan-Posen, 
Schließfach.

H■■■■■ SM

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog, 
Jana Sarkandra«i

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach.

Zestawił ks. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena i egz. brosz, 70 h, z przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10J4X7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogó(pie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie.
’ ’ ' - -, ; _ . / •• .7 t

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks. prob Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

ZJOF* Cena 1 egz. 4 h.
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jana

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Praktyczne

tabele procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolną 
stopą procentową ułożył i wydał Ferd. Dyma, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

Karola Hllnocha 
kawiarnia narodowa

Teł. nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180.
Dobrze wentylowane lokale.
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pilznefiskie 1 cieszyńskie, piwo cesarskie.
Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych.

ZIMNY I CIEPŁY BUFET. 
O liczne odwiedzanie uprasza

KAROL ALLNOCH, kawiarz.

Świeżo opuściła prasę broszurka p. L:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŽALOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudoli Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8*. str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h.
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat fam 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek). »

O-

Czeki pocztowe na 
żądanie.

Czeki pocztowe na 
żądanie.

z filią w Dziedzicach 
ndziela pożyczek na hipoteką I weksle na umiar­

kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich

Bim Cieszyński KrßdylGwy iii Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

Wydawca Ks. Józef Londzin w Cieszynie. DRUKARNI* HENRYK* NOWAKA W OILJZYNIC. Odpowiedzialny redaktor J. Polak.



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena x przesyłką pocztową: 
całorocznie . , , 9 K   h
półrocznie . . , a 4 > 50 >
kwartalnie . . , . 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowe): 
całorocznie . . . 8 K   h
półrocznie .... 4 »   » 
kwartalnie . . . . 2 »  »

Numer pojedynczy 10 hal. ''3JBÇ LMF" Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Jieszyi ie: Drukarń, »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefa nii); Jakób Reichmann, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Griinield, trafika. Saska Kępa. — W Bognminie (dworzec): Otto M&ller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek I piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, piątek 13. kwietnia 1917. Nr. 30.

W Pamiętajmy o składkach na „Opiekę nad kszlalcęcę się miattlę katolicka im. Non Heldin Erodzieckieoo“ u Cieszynie, -na

Olbrzymia bitwa koło Arras we Francyi.

Wojna auslryackowłoska.
Nic nowego.

Wiedeń, 9. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Niema nic szczególnego do doniesienia.

Nic nowego.
WiedCń, 10. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

Cez szczególnj eh wydarzeń.
Wiedeń, 11. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

Czynność nieprzyjacielskiej artyleryi na froncie 
w Pobrzeżu była wczoraj na ogół żywszą i 
utrzymała się na jiiektórych miejscach (akże 
i w nocy.

W obszarze doliny Adygi i jeziora Garda 
kontynuowali Włosi uparcie swój ogień nisz 

’c<.ący na nasze miejscowości.
Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Rzucanie bom[b z sam o lotów.
> Wiedeń, 9. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Dnia 8. kwietnia riano rzuciły nieprzyjacielskie 
samoloty bomby na Barcolą i Sistianę. Szkód 
niema żadnych. Wkrótce potem zaatakowało 
kilka naszych samolotów nieprzyjacielskie o- 
Jjozy barakowe w Vermigliano i obrzuciły je 
skutecznie bombami. 'Samoloty z wyjątkiem 1 
zajginionego, wróciły nienaruszone.

KomjeWda floty.
W zaginionym od 8. kwietnia b. r. samo­

locie znajdują się, jak się dowiadujemy z mia­
rodajnej strony, jednoroczni ochotnicy' Rych- 
mjan i BeinhaucT.

Wojna floslro-Woninr i Rosya 
I Romania.

Nic szczególnego.
Wieideń, 9. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

N<ł linii 'grupy Wojsk generała marszałka polnego 
Mackensena przyprowadziły wojska atakowe na 
północ od FojCisani 41 jeńców i 2 karabiny ma­
szynowe.

Pod front generała pułkownika arcyks Jó­
zefa podsuwały się bezskutecznie na kilku 
miejscach rosyjskie oddziały wywiadowcze. Da­
lej na północ nic szczególnego.

Wiedeń, 10. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 11. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Iront armii (generała marszałka polnego Macken­
sena: C. i k. lotnik zestrzelił w walce powie­
trznej nad Galaczcm nieprzyjacielski samolot 
Nieuporta

Fronl armii gen. pułkownika arc. Józefa: 
W obszarze Bekasu odparto nieprzyjacielskie 
natarcia. Z naszej strony zyWa czynność patroli.

Front armii gen. marsz, polnego ks. Leo­
polda bawarskiego? Czynność rosyjskiej arty- 
leryi wzmagała się jmiejscami. Zresztą niema 
nic do doniesienia.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna it MIL
Nic nowego.

Wieldleń, 9. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Niema nic szczególnego 'do doniesienia.

Wiedeń, 10. kwietnia,. Urzędowo donoszą: 
Na południe od jeziora Ochryda przyprowadziły 
nasze wojska atakowe kilku Francuzów z nie­
przyjacielskich rowow

Wiedeń, 11. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nasze oddziały7 albańskie napadły ze skutkiem 
.włoskie forpoczty na północ od Tcpelcni.

Zast. szefa sztabu gen.: w. Höfer.

Wojna Mec i Rosyo l Rumunii].
Położenie niezmienione

Berlin, 8. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi : Front armii gener. marszałka polnego ks. 
Leopolda bawarskiego. Poza chwilowo żywym 
ogniem kolo 11'iuksztu, na zachód od Lucka i 
nad Złotą Lipą bez szczególnych wydarzeń.

Front armii gten. pułkownika aie. Józefa : 
W Karpatach lesistych przyniosły skuteczne 
podjazdy naszych wojsk atakowy,ch z w elo- 
krotnie przedtem zniszczonych pozycyi rosyj­
skich przeszło 40 jeńjców i lilka karabinów 
maszynowych.

Front armn gener. marszałka polnego ks. 
Mackensena: Sytuacja bez zmian.

Berlin, 9. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi : Front armii generała marszałka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego : Koło Nagoria (na 
północny wschód od Baranowicz), koło Wie­
licka, (na południowy wschód od Kowla) i ko­
ło Brzeżan, odparto natarcia rosyjski cli oddzia 
łów podjazdowych.

Front armii generała pułkownika arc. Jó­
zefa: W Karpatach lesistych po zmniejszeniu 
się zimna nastały śnieżyce.

Front armii* generała marszałka polnego 
•Mackensena . Na północ od Focsani wtargnęły 
nasze oddziały atakowe po poważnem przygo­
towaniu ogniowem do rosyjskiej pozycyi kolo 
Vaures, zniszczyły rowy i wróciły z 46 jeń 
cami i 2 karabinami maszyno wenn.

Bertin, 10. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi : Przy umiarkowanym ogniu i nieznacznej 
czjnności na przedpolach położenie nie zmie­
nione.

Berlin, 11. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii generała marszałka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego : Nad Aa, Dżwiną, 

Stochodem. Złotą Lipą i Dniestrem wielokrot­
nie żywa czynność artyleryi rosyjskiej.

Na froncie generała pułkownika arcyks. Jó­
zefa i na linii grupy wojsk generała marszałka 
polnego Mackensena nic, szczególnego.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendortf.

Wojna niemiecko-francuska.
Wieika ibitwa koło Arras.

Bertin, 9. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii król. Ruprechta: Między 
Lens i 'Neuville-i Lasse (na południowy 
wschód od Arras) doszła wczoraj walka dzia­
łowa znowu do wielkiej gwałtowności. Od 
dzisiaj przedpołudnia po kilkugodzinnym nad­
zwyczaj silnym ogniu huraganowym bitwa ko­
ło Arras jest w pełnym toku.

W obszarze między drogami prowadzące- 
mi z Albert na Cambrai i Peronne wywiązały 
się małe potyczki, które przybrały zamierzony 
przez nas skutek.

Front armii następcy tronu : Od Soissons 
aż do zachodniej Szampanii zmagają się arty- 
lerye w spotęgowanej mierze.

Front armii ks. Albrechta: W lotaryńskiei 
i btirgundzkiej bramie chwilowo żywa czyn­
ność ogniowa. ' i

Lotnicy nasi i działa, obronne zestrzeliły’ 
wczoraj 17 nieprzyjacielskich samolotów * 3 
balony na uwięzi. Rotmistrz bar. Richthofen 
został po raz 38 i 39 zwycięzcą w walce na­
powietrznej. Por. Schäfer strącił 12. prze­
ciwnika.

Największa bitwa w i lecnej wojnie.
Berlin, 10. kwietnia. Naczelna kwatera do­

nosi : Front, armii królewicza Rupprecł ta : Bi­
twa koło Arrasu toczy się dalej. Po kilkudnio- 
wem działaniu silnych mas artyleryi i mjotaczy 
min, zaatakowali wczoraj trano Anglicy po 
gwałtownem spotęgowaniu ognia nasze linie na 
szerokości 20 kilometrów. W ciężkiej walce u 
dało im się wtargnąć w nasze pozycye na goś­
cińcach wychodzących z Arrasu. Przełamanie 
frontu nie udało im się. W zaciętcm wytrwa 
niu wobec przewagi poniosły dwie z naszych 
dywizyi znaczne straty. Na południowy wschód 
od Ypern wtargnęły wojska szturmowe aż poza 
trzecią linię angielską, wysadziły w powietrze 
zákopy i wróciły z około 50 jeńcami, 7 ka­
rabinami maszynowymi i miotaczami min.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Atak francuski koło Laffaux, na północny 
wschód od Soissons złamał się w naszym ogni’ 
Wzdłuż Aisny i koło Reims była od południa 
baidzo żywa czynność bobowa artyleryi. W za 
'chodnicj Szampanii z obu stron Frcsnee przy­
niosło nam natarcie wywiadowcze 36 Franců 
zów w jeńcach.

Front armii ks. Albrechta: Bez szczegól­
nych wydarzeń.

Berlin, 11. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruppreehta: Miej­
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scowo ograniczone akcye bojowe na północ od 
Scarpy, koło Givenchy — en Gohclle, Farbus 
i Pampaux nic sprowadziły żadnej zmiany w 
sytuacyi. Z obu stron gościńca Arras—Cam­
brai wyprowadzili Anglicy znaczne siły na sze­
rokim froncie do nowego ataku. Zostali wśród 
obfitych strat odparci. Dzisiaj rano rozgorzały 
tam i między Billeconrt i Qeuant dalsze wal­
ki. Między gościńcem Bapaumc -Cambrai i Ci­
so rozegrały się tylko małe potyczki przed na 
szeini liniami. St. Quentin ostrzeliwano gra­
natami i szrapnclan jak w dniach poprzed­
nich, podobnie La Fers.

Front armii niemieckiego następcy Ironu: 
Od Velly aż do Reims potęguje się bitwa ar 
tyleryjska z dnia na dzień. Francuski zamach 
na nasze rowy na południowy wschód od Ber 
ry-au Bac, został unicestwiony w szybkicm 
kontrnatarciu.

Front armii ks. Albrechta Wirtenberskiego. 
Bez szczególnych wydarzeń.

Pierwszy gen.-kwatermistrz : Ludendorff.

Doju iii MonlL
Nic nowego.

Berlin, 8. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Na wschodnim 'brzegu Wardaru po­
wstrzymał nasz -ogień niszczący angielski atak.

Berlin, i), kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Żywy ogień działowy na prawym brze­
gu Wardaru na poliïdnowy zachód od1 jeziora 
Dojran.

Berlin, 10. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi : Nic nowego.

Berlin, 11. kwietnia. Naczelna kwale-a do­
nosi : Nic nowego.

Pierwszy gen.-kwatermistrz : Ludfendorlf.

Ulijiia aisIßlSKoniemiecka.
Zatopienie 24 okrętów.

Berlin, 9. kwietnia. Biuro Wolffa donosi : 
Na morzu Śródziemncm zatopiono 11 parowców 
i 13 żaglowców, pojemności 38.224, w tein 23. 
marca grecki parowiec „Artemia“ (1500 ton), 
włoski parowiec „Nołi“- (1569 t.), norweski pa­
rowiec „Belatrix“ (2568 L), flma 25. marca u- 
zbrojony angielski parowiec „Queen Eugenie” 
4395 t.), z toWarami z Ameryki do Cara chi, 
dnia 26. marca hrzbr-ojony angielski parowiec 
„Ledłrury“ (3046 t.), ze zbożem z Carachi do 
Włoch, dnia 27. marca statek należący do an­
gielskiego frontu nad Ty gry »em (200 ton) w 
drodze z Anglii do Mezopotamii z prowiantem, 
dnia 31. marca nieznany uzbrojony parowiejc 
(4000 ton), dnia '3. kwietnia uzbrojony paro­
wiec franiduski „Ernest Simons“ (5555 ton) z 
Marsylii do Port Sa d i uzbrojony francuski 
parowiec ,„St. Simon“ (3419 ton) w drodze z 
Bizerty do Huelby, dnia. 4. kwietnia na Morzu 
Joń-skiem naładowany parowiec grecki „Was.i- 
lew Koirstinos“ (9272 ton). Zatopione parow­
ce miały przeważnie ładunki siarki.

Szef sztabu admiralicji.
Zatopienie niemieckiej łodz;, torpedowej.

Beu lin, 9. kwietnia. Biuro Wolffa donosi: 
■Nasza łódź torpedowa G. 88 zatopili w nocy 
z 7. na 8. hm. nieprzyjacielską łódź podwo­
dną strzałem torpedowym przed wybrzeżem 
flandryjskicm. Załogę w (większej części można 
flryło uratować. Szef sztabu admirtalicyi.

Zdobycze angielskie pod Arras.
Londyn, 11. kwietnia. Urzędowy komunikat 

angielski z dnia 10. b. m. donosi : Bezustanne 
walki zaczepne nieprzyjaciela były bezskuteczne. 
Wzięliśmy 11.000 jeńców do niewoli, zdobyli­
śmy 1100 armat i 163 karabinów maszynow.

Stan wojenny między Kubą a Niemcami.
Hawan na, 10. kwietnia. Prezydent wyspy 

Kuby podpisał ogłoszenie stanu Wojennego mię­
dzy Kubą a Niemcami. Rząd kubański zajął 
trzy internowane niemieckie okręty. Załogi u- 
więziono.

Wzburzenie przeciw Niemcom ,w Brazylii * 
zerwanie stosunków dyplomatycznych.

Rio d'e' Janeiro, 10. kwietnia Storpedowa­
nie brazylcjskiego parowca „Parana" przez łódź 
niemiecką wywołało wzburzenie. Prasa doma­
ga się aatychmiaslowego energicznego wyslą 
jpicnia. Prezydent zwołał rade ministrów. Pre­
zydent oświadczył, że jest skłonny działać ze 
stanowczością, jakiej wymaga godność inrodo 
wa Będłie tylko czekał dopóty, aż urzędowe 
śledztwo usłab fakla.

Z Londynu donoszą, że Brazylia zer 
wala już stosunki dyplomatyczne z 
N i c m c a m i.
Połączenie cię Rosyan i Anglików na froncie 

Dijiala.
Londyn, 9. kwietnia. Sprawozdanie angiel- 

ikie z Mezopotamii powiada: Wysunięte na 
przód oddziały rosyjskie i angielskie. 2. kw‘e- 
łnia połączyły się na lewym brzegu Dijal-i 
Turcy .cofnęli się w kmninku na Krim.
Bezpośrednie, tajne' prawo iwybercze w Prusiech.

Berlin, 10. kwietnia. Biuro Wolffa donosi: 
Cesarz W 1 h e 1 m wystosował do kanclerza 
państwa i prezydenta ministerstwa (nańslwowe- 
go Bethinanna-Hollwega reskrypt, w którym da­
jąc wyraz niezawodnej nadziei, że 
szczęśliwy koniciC wojny już jest 
niedaleki, wypowiada między inneini życzę 
nie, żeby przygotowania do rozwinięcia we­
wnętrznego, życia politycznego, gospodarczego 
i socyalncgo niezwłocznie zostały zakończone. 
Dalej powiedziane jost w reskrypcie: Sz.cze 
gól nic leży mi tnasercu przekszlal ce­
nie isejmu pruskiego i uwolnienie całego 
haszego wewnętrznego życia politycznego od tej 
kwestyi. Polecam panu przedłożyć mi konkre­
tne wnioski ministerstwa państwa, aby przy po­
rt rocie naszych wojowników la praca zasadni­
cza. dla zewnętrznego układu Prus mogła być 
szybko w drodze ustawodawczej przeprowadzo­
na. Po potężnych Wysiłkach całego narodu w 
tej strasznej wojnie według mego przekonania 
niema już w Prusiech miejsca na 
p r a w o k 1 a s o w e. P - o j c k I u s l a w y in a id' a- 
lej zawierać bezpośredni i I a j n y w y 
Jiór posłów. Izba panów łacniej odpowie 
wielkim fwym, agami om nadchodzących czasów, je­
żeli W szerszej i równomierniejsze.i mierze niż 
dotąd przyjinie do swego grona wybitnych mę­
żów z różnych kół i zawodów ludności, cie­
szących się poważaniem współobywateli.

Minister Krohatin komendantem armii.
Wiedtń, 10. kwietnia. „Streufflers Militär 

blatt“ donosi: Cesarz wydał następujące pismo 
od ręczne :

Kochany generalc-pułkowniku har. K-rolrilin I 
Przychylając, się w lasce do prośby Pań­

skiej o (ukroi nie-nfie z urzędu M<go ministra woj­
ny, mianuję Pana komendantem armii * wy­
rażam Mu we wdzięczncm uznaniu zasług Mo 
je szczególne pochwalne 'uznanie.

Laxenbuilg, 8. kwietnia. 1917.
Czernin m. p. Ka< oł m. p.

Konfiskata austryaćkich okrętów.
Wiódeń, 10. kwietnia. „Wiener Allgemeine 

Zeitung“ donosi, że w portach Stanów Zjedno­
czonych znajduje się obecnie 7 parowców li­
nii À uslro-Američana o 35.780 ton pojemno­
ści, które zostały przez Stany Zjednoczone 
skonfiskowane.

Bułgiarya zerwała stosunki z Ameryką.
Londyn, 10. kwietnia Pisma dowiadują 

się z Waszyngtonu, że Bułgarya zerw il i sto 
simki dyplomatyczne ze Stanami zjednoczonymi.

Zakupno Krakowskiego Zagłębia 
węglowego przez kraj.

Kilkumiesięczne rokowania Wydziału kra­
jowego z Westdeutsche Thomasphosphal-Werke 
(rodzina Schidtiusów jako właściciele terenów 
węglowych z zagłębia krakowskiego) doprowa 
dziły do pomyślnego wyniku. W dniu 31 mar 
ca b. r. przyszedł bowiem w Wiedniu między 
pełnomocnikami owej firmy a pełnomocnikami 
galicyjskiego Wydziału krajowego układ, za­
bezpieczający krajowi Galicyi kupno tychże te­
renów. Zawarcie stanowczego kontraktu kupna 
i sprzedaży nastąpi w od|p owi ed niej chwirj.

Teren, którego nabyiWa 'dla kraju zabez­
pieczył Wydział krajowy, obejmuje przeważnie 
w -całości 16 gmin powiatu bialskiego, 31 gmf-n 

powiatu oświęcimskiego, tyleż gmin powiatu 
wadowickiego, 20 gmin powiatu chrzanowskiego, 
12 gmin powiatu krakowskiego i 1 gminę po 
wialń podgórskiego.

Cala powierzchnia tego terenu wynosi oko­
ło 770 kilometrów kwadratowych. Obliczenie za­
sobów węgla, dokonane przez znawców na pod­
stawie wyników 44 głębokich wierceń, wyka­
zały, że do głębokości 1000 metrów znajduje 
się 4600 milionów ton węgla .górnośląskiego, 
przyczyni przeważnie nie uwzględniono pokła­
dów o grubości mniejszej niż 1 m., jakkolwiek 
i takie pokłady nadają się zwykle do eksploa- 
lacyi. Dodając do tej liczby pokłady o grubości 
50 cm. do» 1 m., tudzież prawdopodobne zasoby 
węgla o pokładach między 1000 m. a 1200 m. 
głębokości, obliczono łączne zapasy na 6500 
milionów ton. Znaczenie tej ilości uwydatnia 
się na Ile przedwojennej produkcyi kopalń ga­
licyjskich, które w roku 1913 wyprodukowały 
okrągło zaledwie 2 miliony ton. W obrębie mo­
narchii atislryacko-węgierskiej mc znajduje się 
ivV lednem ręku zwarty teren o lak olbrzymich 
zasobach węgla i tak wielkiej powierz,chni.

Jak dowiadujemy się, zamierza gal. Wy­
dział krajowy utworzyć dla eksploatacyi węgla 
Spi.tkę złożoną z banków krajowych. Pierwsze 
kopalnie powstaną w okolicy Siplytkowi.c w po­
rt iecie wadowickim.

Z Cieszyna i okolicy.
Przepraszamy naszych ;czytclników, że nu- 

'mer ten wydajemy 'w zmniejszonej objętości. 
Brayczyną są 1rudnoś|ci techniczne, połączone 
z przeniesieniem druku pisma do innej dnikaroj. 
Spodziewamy się, że trudności te wkróloe1 u- 
łsiinięte zostaną.

Wiadomości z duchowieństwa. We Wielki 
Piątek, dnia 6. b. ni. zinarł, zaopatrzony św. 
'.Sakramentami, w Ołomuńcu ks. Dr. Melchior 
Mićoch, cm. profesor teologii, kanonik kapi­
tuły ołomunieckiej w 85. roku życia.. Zmarły 
był do roku 1901 przez 30 lat profesorem stu- 
dyum biblijnego Sl. Ząkonu i języków semic- 
,kich na ic. k. wydziale teologicznym wi Ołomuń­
cu, i iako laki znany starszym księżom, któ­
rzy jeszcze odbywali studya teologiczne w c. 
k. wydziale leol. w Ołomuńcu. Po egzekwiaęh 
odprawionych w niedzielę Wielkanocną, t. j. <8. 
b. ni. popoł. w' katedrze ołomunieckiej, iprze- 
wieziono zwłoki zmarłego Ido Klawka, gdzie zo- 
slały pogrzebano w grobowcu rodzinnym. R. 
i. p- Książę-biskup wrocławski zamianował 
ks. Ms'g'r. Jana Sikorę, radcę, dziekana i pro­
boszcza w Cieszynie ks. b. komisarzem korni 
saryalu cieszyńskiego.

Bronzowy mccal waleczności otrzymali 
przy pułku obrony krajowOj (obecnie strzelców) 
nr. 31 : Ji(nfaiilcrysl.a rezerw. Karol Śliwa (po 
'raz drugi), jednoroczny Oihotnik kapral Józef 
Sandor, kapral posipolitego ruszenia Franciszek 
Staniek, golrajl.er rcź. Dominik Stach, (jefraj 1er 
pospol, ruszenia Józef Hoffmann, szeregowcy 
rezerwowi : Stanisław Zawierucha, Tomasz 
Dzierżawa, Józef Honzek, Henryk Kozuk, Got­
fryd Przybyła, Gustaw Papoj ; szeregowcy po- 

jspolilego ruszenia : Józef Kral, Franciszek Ciol- 
czyk, Józef Gola, Ailoll' Effc-uberger, Adolf Kat- 
zer, Ludwik Ogrodzki, Emil Schubert, Wiktor 
Klolzinami, Jerzy Czyż, Józef Leszczyński, Jan 
Kubosz, Feliks km as, Ernest M iinx, Karol M i 
łysek.

Niedorzeczne pogłoski. W nicklórydi oko­
licach śląska od dłuższego czasu rozszerzają, 
się niedorzeczne pogłośki, jakoby śląski Rząd 
krajowy nakazał poszczególnym gminom -zao­
patrzyć się w większą .ilość Irumien, ponieważ 
obawiano się wybuchu tyfusu głodowego, a 
wskutek tęgo licznych wypadków śmierci. Po­
tkaje się więc do publicznej wiadomości, że po­
głoski te. lekkomyślnie i złośliwie rozszerzane, 
pozbawione są oczywiście wszelkiej p idslawy. 
Kilka wypadków tyfusu plamistego, klórą lo 
chorobę lud nazywa zwykle tyfusem głodowym, 
zaszło wyłącznie tylko wśród uchodźców wo­
jennych, i dzięki sanitarnym zarządzeniom, o- 
grauiczyło się to do niewielu zaledwie osób. 
Tyfus plamisty przenosi się wyłącznie tvlko 
przez wszy ubraniowi z jedmjj osoby na drugą, 
a zwalczanie tej zarazy udało się w całej mo­
narchii już w zarodiui, skoro tylko dotyczące o- 
soby zostały oczyszczone z robactwa. II nas 
na Śląsku, z powodu uregulowanych sto­



Nr. 30. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Sir.

sunków sanitarnych o rozszerzaniu się tej cho­
roby niema mowy.

Przyłapanie włamywacza. Niedawno jakiś 
nicwyśledzony złodziej skradł pewnej kucharce 
w Cieszynie z szały umieszczonej w sieni, kilka 
ubrań wartości około 400 K. Usiłowaniom miej­
skiego agenta policyjnego Mokrego 'udało sie 
wyśledzić włamywacza w osobie 16 letniego ślu­
sarza fabrycznego Fr. Pali w Goleszowie. W 
mieszkaniu jego znaleziono prawic' wszystkie 
skradzione ubrania li dwa podrobione klucze, 
klórymi otworzył szafę. Pala był już kilkakrot­
nie karany za kr id/ież i to dosyć dbUlu ie. Od 
dano |go do sądu obwodowego.

Kasa Oszczędności ■ Pożyczek P. T. Pi 
na Śląsku odbędzie swe Walne zgromadzenie 
14 kwietnia 1917 w Cieszynie, „Dom Naród.“ 
o 3. godz. po południu. Porządek dzienny: 1) 
Zatwierdzenie protokołu z ostatniego Walnego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Ba­
dy Nadz. i zatwierdzenie rachunków. 3) Wybór 
Dyrekcyi i 2 członków Rady Nadz. 1) Wnio­
ski. — Wzywa się członków o pewne przyby cie 
z powodu ważnych wniosków.

Gratulacya. W numerze „Gwiazdki Cieszyń­
skiej“ z Idhia 30. marca umieszczeni są. moi od­
znaczeni koledzy, którzy razem z'C mną ,słu 
żyli w jednymi z naszych pułków obrony krajo- 
wlej, a obecnie gdzieś, jak ja, znajdują się u 
obcych pułków. Są gdzieś w pobliżu mnie, a 
mimo to nie wiem 'Igidziie, i me mam sposobno­
ści im listownie pogratulować. Przez „Gwiazdkę 
Cieszyńską“ składam im najserdeczniejsze gra- 
tulacye. Rudolf N i e b r o j, porucznik, poczta 
potowa 646.

Sepdleczne pozdrowienie ząsyłh z pola walki 
wszystkim czytelnikom i Czytelniczkom „Gwta 
Idki Cieszyńskiej“ Szkandera 1’aw'eł z Dol­
nej Łomnej, poczta połowa 613/III.

Z Karwiny. (Zgon.) Dnia 5. b. nr. zmarł 
tułaj pens, szychlmistrz p. Jan Kania, który 
Hługie lata pełnił służbę na szybie Gabryeli. 
Zmarły był członkiem Wydziału' gminnego, U 
kwidalorein gminnej kasy oszczędności, prze­
wodniczącym stowarzyszenia Weteranów i t. d. 
Pogrzeb odbył się w niedzielę o godz. 3. po 
południu przy bardzo wielkim udziale. Zinaily 
z powodu swych zacnych zalet charakteru cie­
szył się ogólnym' poważaniem w naszej gminie'.

Z Górnťgo CieGicka. (Śmierć w s k u t e k 
poparzenia.) Córeczka siedlaczki Joanny’ 
Wałoszek w czasie krótkiej nieobecności matlki 
w pokoju wpadla wskutek jakiegoś nieszczęśli­
wego wypadku do szaflika, napełnionego wrzą- 
cem iulreni dla świń i odniosła tak ciężkie po­
parzenia, iż w drodze do szpitala do Cieszyna 
gmarla. Dziecko cierpiało na koklusz (ciarny 
kaszel) i zapewne w nieszczęśliwej chwili do 
■stało znowiu gwałtownego napadu kaszlowego i 
wskutek zmęczenia mogło wpaść do naczenia.

Z Witfuaiwy. (Z ks. b seminaryum ilu- 
cli o wn eg o.) Dnia 24. marca zostali przez ks. 
Jiiskupa dr. Bertrama wyświęctiri na dyakonów 
następuiący słucałicze czwartego roku: Emil 
Beitz 2 'Rotwasser; Józef Czapuia ze Skoczowa. 
Karol Franek z Ochab; Karol łliarbi^h’ z Weiss­
bach; Karol Lalzell z Jawornika; V.a taw Leder 
z Czerniewic.; Antoni S'ihu,bi>’|i|t z Bielska; /Xníoiii 
tScliwcidler z Lindcwicse ; Alfred Tłiannhe1ser 
z Saubsdorf; Franciszek Trombala z Karwiny; 
.Mactei Wilczek z Frvdku. Z pośród wyżej wy- 
jnienioirych jest [Czterech polskiej narodowości.

Elozsnaitoścó.
Modły belgijskie za Polskę. Kardynał bel­

gijski Mercier wydał niedawno list pasterski, 
który pomieszczony jost we wszystkich pismach 
belgijskich. Wzywając, naród 'swój do modłów, 
mówi kardynał Mercier między mněnu : „Polska, 
szlachetna Polska, zawsze wierna swojej wie­
rze i swoim przysięgom, nigdy nie prowadziła 
wojny zaborczej, łeic,z Walczyła o wolność na­
rodów i cywilizaicyę europejską. Ona zna dzi­
siaj straszne katusze, jej synowie są rozprószeni 
wśród batalionów rosyjskich, austryackich i 
niemieckich, ziemię jej zniszczyły, rozkopały 
i stratowały przepływające i odpływające woj­
ska. Ameryka, nic może dostarczyć jej żywno­
ści. Modlicie się za, nią, o bracia moi, i proś 
cie Boga, aby przynajmniej jed ynyiu rezultatem 
szczęśliwym było ostateczne uznanie niepodle­
głości Polski“.

Kto nie usuwa 
swych nagniotków, 
ten zmęczy się ka­
żdą diogą i osłabia 
boleścią także całe 
ciało.

Ciekawa histerya o gęsiach. V pewnej 
miejscowości, na wsi dmhowny przemawiał
swoim parafianom do sumienia, aby za artykuły 
spożywcze |iiie żądali takich cen, których me 
mogliby pogodzić ze swym sumieniem. W skutek 
kazania pewna gospodyni Wiejska postanowiła 
rzeczywiście dwie gęsi przygotowań.' na sprze­
daż, oddać za umiarkowaną cenę. Zapakowaw­
szy je do kosza, udała się do najbliższego wię­
kszego miasta. Gęsi były bardzo ładne, zaraz 
więc na tajgd znalazła się amatorka. Ile ko­
sztuje gęś? — Dwadzieścia marek. — Nieufne 
spojrzenie na wieśniaczkę — niby błyskawica 
przeleciała myśl po twarzy kupującej: Gęsi
albo ukradla, albo miały jaką chorobę — ulicą, 
nas widocznie znowu wywieść w pole. Ama­
torka gesiny oddaliła się liez pożegnania. 
Niedługo zbliża się Inna lubowniczka: He
pani żąda za gęś? — Dwadzieścia marek 
Znów spojrzenie pełno niedowierzania, skiero­
wane na oblicze gospodyni i znów kupująca 
oddala się pośpiesznie. Powtarza się to kilka 
razy a wieśniaczka przekonuje s.ę, że i hcąc 
sprzedać gęsi po 20 marek, będzie zniewolona 
zabrać je do domu. Podchodzi inna amatorka, 
pytając o cenę. „Czterdzieści ina,-ekl“ — Zgo­
da następuje szybko i wkrótce są sprzedane 
obydwde gęsi, a zamiast 40 marek, wieśniaczka 
chowa 80 marek Ido kieszeni. Przybywszy lo 
wsi, najpierw’ kieruje kroki na pk banię. „Nie 
podobieństwem jest, dzisiaj sprzedać gęsi po 
uczciwej cenie, — ,mó\vi oto 4Ü marek na 
pomoc dla oiiar wojny“.

Wynalazca karabinów mas^vnowyclh Hiram 
Maxim, umarł niedawno. Urodził się w’ roku 
1840 w Stanie [Maine, gdzie ojciec jego posiadał 
niewielki tai tak. Okazywał ogromne zanulowa 
nie do mechaniki, i już w pierwszej młodoscij 
poczynił rozmaite wynalazki Po ukończeniu na 
uki u kołodzieja, i łabrykanta wozów udał się 
Maxim na wędrówkę Ipo kraju. Był kelnerem w 
zajeździć, robotnikiem w przęd salni, później 
zarabiał na utrzymanie tczyszfeząc konie i myjąc 
wozy. W tym Czasie zbudował model maszyny 
gazowej, która zwróciła na niego uwagę kół 
Lachowyich. Zatrudniony kolejno jako robotnik, 
dozorca maszyn i kontrolor warsztatów, uzy- 
skiął z (czasem miejsce inżyniera przy pierwszem 
.towarzystwie elektrycznem W Stanach Zjedno 
czonych u iiriny S. Schuylera W roku 1881 
założył własne towarzystwo elektryczne i wy 
jechał do Londynu, aby wyzyskać swe wryna 
lazki. W Londynie zajął się w dalszymi ciągu 
konstrukcyą automa("y[cznych karabinów i dział, 
aż wreszcie ukończył model karabinu maszyno 
wego, który unieśmiertelnił jego imię. Przed 
kilku l.a£y wiele rozgłosu wyWołał Maxim wy­
nalazkiem „karabinu strzeleckiego bez huku“.

Cały świat przeciw Eąropie środkowej. Z 
powodu zatargu Niemiec z Ameryką zastana­
wia jsię jcdnft. z pism niemieckich nad niebez 
pieczeiïslw’em, zagrażającem państwu nie 
niieckic.mii ze strony wszystkich potężnych 
państw w świecie. Cały .świat stanął przeciw 
Niemcom: Anglia, Rosya, Francy a, Japonia i 
Ameryka, a w niedalekiej przyszłości także i 
Chiny ze swemi 400 milionami ludności prawdo­
podobnie wystąpią, Związek ten dąży do zgnie­
cenia Niemiec i związanych z nielni pdńslw 
nietylko w tej wojnie, ale także na najdalszą 
przyszłość

O'd<:'o(izeini. W sosnow ickirn „nur. Zagł 
czytamy : Cnćgdaj z dwóch domów przy ulicy 
Modrzejewskiej, pod eskortą polieyantów ode­
słane zostały do baraków kąpielowych na Po­
goń dwie partyc żydowskich mieszkańców wspo­
mnianych domów w pokaźnej liczbie przeszło 
200 osób pici obojej. Wszystkrh z przyczyny 
niechlujstwa w utrzymaniu odzieży i ciała, 
poddano nietylko przymusowej karpieli, ale go­
leniu i strzyżeniu. W kilka godzin po tych 
operacyach, wystraszony i z łvyglądu nie do 
poznania, powrócił cały zastęp' do domów, pod 
czas ich nieobecności wydesinfekeyonowanych, 
gdzie ku rozczarowaniu ojciec nie poznawał 
syna, .syn ojca, sąsiad sąsiada, wszystko jak 
gdyby na jakiejś maskaradzie, llcierpuły i pe­
ruki, które* równioż (n.’e (utrzymywano w czy­
stości, uległy spaleniu, a zastąpione zodały 
chusteczkami kolorowemi, przyozdabiając gło­
wy żydówek, jakby [letniczek. Jednem słowem.? 
zapanowała czystość i porządek, o jakim nikt, 
nie marzył na Modrzejewskiej. Cały też dzień 
żydzi stojąc grupkami, toczyli ożywione roz­
mowy na temat przeżytych, niezwykłych wrażeń.

Siła Wvji nna Stanów Zjeu.ioczonych. Armia 
lądowa Stanów Zjednoczonych liczy obecnie 
1.08 tysięcy żołnierzy i około 3000 oficerów. 
Na wypadek wojny obowiązany jest do służby 
wojskowej każdy zdolav mężczyzna od 18—45 
roku życia, mogłyby zatelm Stany powob.ć ped 
broń 15 milionów” ludzi, ale cl ludzie nie nuci­
liby pojęcia o służbie Wojskowej. Pud względem 
floty wojennej zajmują 'Stany (po Anglii i Niem­
czech) trzecie miejsce. Posiadają 17 „iclkich 
okrętów bojowych, 11 jmnieiszycli okrętów’ bo­
jowych, 13 krążowników pancernych, 70 konlr- 
lorpcdowców (do niszczenia łudzi podwcdnycli) 
20 torpedowców i 50 łodzi podwodnych.

Największe miasto na świecie. Nowojorska 
Izba handlowa ogłasza statystykę, dotyczącą 
rozwoju Nowelgo Jorku z ostatnich łat i wy­
kazującą liczby rekordowe. Ludność tego mia­
sta przy końcu roku 1916—17 wynosiła 6 i 
pół milionów głów. W czterech więc lalach o- 
stalnich Nowy Jork powiększył się o liczbę 
mieszkańców, przewyższającą ogólną ludność, 
miast Bostonu albo St. Louis. l’ak samo budo- 
wuiictwo wykazuje rekord. V Nowym Jorku do 
kwadrans w przecięciu istawiają nowy dom. 
Miasto liczy obecnie 35.0(K) fabryk, wyrabiają­
cych towąiy wartości 3 milionów doiarow, 250 
teatrów, 103 lazaretów, 553 szkół (800.000 
uczniów > i 198 ogrodów. Każda z liczb tych 
Nowy Jork prześcignął Londyn, uchodzący do 
tychizas za największe mi isto na świode.

Podatek od damśkićhj wysoki h obcasa w. 
W paryskiem piśmie „Figaro“ pojaiy*! się apel 
do prezydenta paryskiej rady miejskiej o zapro­
wadzenie podatku od iwysokich obcasów d im 
skich. Apel umotywowany jest względami este­
tycznymi, gdyż wysoki obcas urąjgu wprost ele­
mentarnymi pojęciom o jiiękme, krlej ijw akty - 
cznym, kobieta bowiem na ikim słupie t le- 
graticznym u bucika z wysiłkiem może (ho 
dzić, wreszcie hygicmiczny.n, a (o z pouo 
laniem się na orzeczenia Ickirskie. I'isnia
berlińskie zalecały władzom niemieckim len 
projekt do rozważania. Nasze kobiety i dzhw- 
czyny nie różnią .się o'd Aińiytah na świecie. La­
seczek im trzeba do podpi tania, aby iUe wy­
kręcić sobie, nóg w kostkach', narzekają i plą­
czą, z powodu wroniiłi ócz na palcach, diugo 
płacą .szewcom za <wysoki obcas, ale hołdują 
modzie.

(wroniego, kurzego oka) jest dla kaidego cierpiącego 
na nagniotki prawdziwem dobrodziejstwem. Nie mo­
żna dosyć nagląco ostrzegać przed wycinaniem na­
gniotków. Lekko zaciąć można za głęboko, nie zauwa­
żywszy tego, noga wystawiona jest zawsze na pył i 
brud, któré wnikają do rany i niezliczone wypadki 
zakażenia krwi zakończone śmiercią, powstały w ten 
sposób. Nagniotki (wronie, kurze oko) można bez no­
ża z łatwością pewnie i szybko usunąć Fellera pla­
strem dla turystów marki >Elza« (plastr na nagniotki), 
cena 1 K, w pudełkach 2 K, lub Fellera tynkturą dla 
turystów marki >Elza< (płynna tynkturą na nagniotki), 
cena 2 K. Tysiące turystów, żandarmów, listonoszy, 
żołnierzy, rolników i pań, noszących ciasne obuwie, 
oraz wszyscy, którzy używali tego plastru i tynktury, 
polecają je jako szybko i pewnie skutkujące środki w 
celu radykalnego usunięcia nagniotków (wroniego lub 
kurzego oka). Podczas gdy większa część innych środ­
ków przeciw nagniotkom, tak też wycięcie, piłowanie 
etc. usunie tylko wierzchnią część nagniotka, pozo­
stawiając nienaruszone jądro tak, że nagniotki szyb­
ko znowu rosną, usuwają wyż wymienione preparaty 
gruntownie każdy nagniotek (wronie, kurze oko) wraz 
z jądrem. Zamówić należy oba preparaty, jak też pro­
szek do posypania przeciw poceniu się ciału i nogi 
(cena 1 K) od E. V. Fellera, aptekarz, Stubica, cen­
trala nr. 322 (Kroacya).

Bezbolesne
usunięcie nagniotków



Str. 4. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Kr. 30.

23
Bnlte nerwowe występują na różnych czę­

ściach .ciała. System 'nerwowy jest silnie1 roz­
gałęziony, sięga wszędzie, az do samej skóry 
i jest nadzwyczaj czuły. Nerwy jednak są bar­
dzo czułymi nie tylko na hole, lecz także1 dla 
przyjemnych uczuć. Tak jak nerwowe bole gło­
wy, zębów i twarzy z łatwością, powsłają, 
tak też z pomocą środków uspakajających, od 
świeżaiących i nerwy wzmacniających mozn-1 
je z łatwością usunąć. W tym celu używamy 
Fellcra wzmacniającego nerwy, kojącego ból 
fluidu z esencyi roślin z marką „Elza“. Dzia­
ła on nadzwyczaj dobroczynnie, gdy przy bo­
lach nerwowych dotyczące miejsca z lekka się 
naciera tym kojącym ból środkiem domowym. 
Dobroczynnie działający ten środek pole'ca prze­
szło 100.00U listów dziękczynnych. Ceny po­
kojowe. 12 flaszek kosztuje franko tylko B K. 
Jedynie prawdziwy zamawia się u aptekarza 
E. V Fellerą, Stubiea, centrala Nr. 322 (Kro- 
acya). Równocześnie można także zamówić Kel­
lera łagodnie przeczyszczające pigułki rurabar­
barowe z marką „Elza“, 6 pudełek franko za 
4 K 40 hal. Pigułki „Elza“ są wypróbowanym, 
żołądek wzmacniającym środkiem przeczyszcza- 
iąęym, o łagndnem, niezawodnem działaniu i 
należy im bezwarunkowo dać pierwszcństw o 
przed innymi drastycznymi środkami przeczy­
szczającymi. |Fellera sztyft mentolowy (1 korona) 
przeciw migrenie są szczególnie dogodne w u- 
życiu i mają pewny skutek.

Najserdeczniejsze pozdrowienia dla 
rodziny

Fr. Puchałków
zasyła z zakopów porucznik R. Niebroj 
poczta połowa 420.

Kilka set kilogramów

pręcia brzozowego 
do wyrobu mioteł jest bardzo tanio do sprzeda­
nia. R. SPRENZEL w Strumieniu p. Chybi.

Praktyczne 

tabele procentowe 
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolną 
stopę procentową ułożył i wydał F e r d. D y r a, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie.

To w. oszczędności i zaliczek 
==■ w CIESZYNIE == 

stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręką 
(w »Dom« Narodowym«, w Rynk« na I. piętnie 

z liliami: w Jabłonkowie, we Frysztacie, 
w Bognmlnie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowe! 

przyjmuje od członków i nieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowania i płaci od nich 

4»|o 

rocznie, od dnia następnego po wpłacie aż do dnia pe 
pnedsającego wypłatę, a jak dotąd, eamo za wkładkuja 
cych opłaca podatek rontowy. Kapitalizacya półroczna 
Pożyczki deje Towarzystwo na umiarkowany procent.

Eekontuje weksle swych członków, udziela kredytu a: 
podkład faktur i otwartych rachunków książkowych 

wydaja skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem świąt t ale 
dziel, ód godz. 3. do 12. przed południem i od godz. fi 

do 4. po południu.
W MM w Dąbrowę! urzędują w poniedziałki, środy i plątte 

od godz. 4. po południu.
ZARZĄD 

Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stówa 
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
L Domagalski. A. Teper. H. Filasiewics.

Jak sobie pomagać, 
gdy dochody nie wystarczają? 
Najlepiej przez uczciwy zarobek, też poboczny, który od 
zaraz mogą uzyskać w przedsiębiorstwie polakiem osoby 
eumienne (także panie), mające trochę znajomości. Za­
jęcie zaszczytne, obok zajęcia zwykłego. Gotówki żadnej 
nie potrzeba. Dołączyć na odpowiedź 15 fen. znaczek. 

Adres: Postschließfach 354, Poznań-Posen.
Wydawca Ks. Józef L o n d z i n w Cieszynie.

Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedaje firma
IGNACY CYPRES,

—= KRAKÓW, ulica Szewska 13/5 ==
towary po nadzwyczajnie tanich cenach: 
1 Brytania Anker-Remont. System Ros- 
kopf, 36 godz., z łańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk. elektr. złoty Remont. Syst. Roskopf, 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12,50; srebrny Roskopf o 3 kopert., bar­
dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16,—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrne od K 5,—; zegarki damskie złote 

od K 60,—.
J<F~ Bogato illustrowane cenniki darmo i opłatnie. '«C

Pobożny Kalendarzyk
na rok 1917 z dodatkiem najużywańszych pieśni 
kościelnych i modlitw, wyjętych z wielkiego 
Kancyonału (wyd. »Dziedzictwa«), wyszedł na­

kładem księgarni J. NOWAKA w Orlowej.
JłP" Cena w pięknej oprawie tylko 80 h.
5% przeznaczone na cel Internatu im. bł. Mel­

chiora Grodzieckiego na Bobrku.

M braiuhw z Rhrono szkła.
Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowf w małym forma­
cie 16 K, 18 K, radyum 20 K, 22 K, 
z precyzyjnym mechanizmem ankro- 
wym 24 K, marka Amalfa 30 K, ra­
dyum 10 K więcej, z ochroną szkła 
2 K więcej. Zegarek wojenny z dobrym 
mechanizmem ankrowym 10 K, la. ja­
kość 15 K, 20 K, 24 K, z prawdziwego 
srebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, radyum 50 K. Budziki wojenne, 
niklowane, 20 cm wysokie 10 K. Trzy 
lata gwarancyi. Przesyłka tylko za

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K na opakowanie 
,i porto na całe Austro-Węgry i w pole przez 

Pierwszy skład zegarków wojennych

Max: Höhnet, 
WIEDEN, IV., Margarethenstr. 27/598,

Oryginalny cennik fabryczny gratis, 

nowości nowości

Dla panów 
wielkość 41—45 

K 32-50

Dla kobiet 
wielkość 35- 40 

K 29-50

Dla dzieci 
wielkość 25—34 

K 23-50

„GLORIA“
Wojenne obuwie skórzane.

Obuwie sznurowane Derby z dobrej skóry wierzchniej boxcalf z czar­
ną zelówką drewnianą, najlepszy fabrykat, trwałe, eleganckie, wygodne

Na składzie we wszystkich wielkościach. Przy zamówieniach należy numer wielkości aldo dłu­
gość stopy dokładnie podać. Zamiana dozwol. Przesyłka za pobraniem przez skład obuwia „Gloria“.

JAK. KÖNIG, Wiedeń 111/277 Blütengasse 9.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

Cena 1 egz. 4 h. -WZ
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jana

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Podziękowanie.
Z powodu zgonu nieodżałowanej naszej żony i 

matki ś. p.

Maryanny Lorkowej
składamy na tern miejscu najserdeczniejsze podzię­
kowanie. Najprzód Przew. Księdzu proboszczowi 
Stanisławowi Weissmanowi z M»rawki za poniesio­
ne trudy w podróży, Przew. Księdzu proboszczowi 
Krucinie za serdeczne słowa pociechy i p. organi­
ście Bortliczkowi i wszystkim krewnym i znajomym 
za oddanie ostatniej usługi zmarłej i wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie, wyrażamy ser­
deczne „Bóg zapłać !“

Simoradz, 8. kwietnia 1917.

W smutku pogrążona rodzina.

■a—aasaaeeseeeeeeoeeoeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee  
świeżo opuściła prasę broszurka p. Ł:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8°, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h.
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat fan. 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

eooeeoeooooooeeeoeooooeeeeooeooooooeeoooeooooeooeeee
wu>v< as irjw a »swwiam

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«;

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach I pieśniach. 

Zestawił ka. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, > przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10)4X7 cm, 8 ar­
kuszy drukn (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana , 

Sarkandra« w Cieszynie.

FRUKARNU , HSHRYKA NOWAKA W OISSZYNIE. Odpowiedzialny redaktor J. Polak.



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.____________

W C8ESZYNQE, wtoreta 97. kwietnia 1917,

na „Opiekę nad ksztalcp sio mtoitatóg to- IM Melchiora firodzieckiepo“ w Cieszynie.

Wychodzi we wtorek i piąte* 
w Cieszynie.Numer pojedynczy 10 hal. "IBC Numer pojedynczy 10 hat

Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie« Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ni. arc. Karola Franc. Józefa (Stlanii)i Jakób Reichmann,
szynie; M irek Grfinfeld, trafika. Saska Kępa. — W Boguminie (dworzec): Otto Muller i Stanisław Ra­

kowski. — W Bielsku) Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, 1. p.

Cena z przesyłką pocztową« 
Całorocznie . . , 9 K — h
półroczni e , , , , 4 » 50 »
kwartalnie . . . . 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowej: 
całorocznie , . . 8 K — h
półrocznie .... 4 » — » 

artalnij .... 2 » — »

Rocznik 70.

Za ogłoszenia

{>łaci się 20 haler zy od men«' 
rządka) drobnego, przy kilkoa 
razowem umieszczeniu znacznie 

taniej.

Nr. 31.

Zgodność celów Austro-Węgier, Niemiec i rosyjskiego rządu 
prowizorycznego. — Bitwa pod Arras trwa dalej.

Wojna
Żywe wałki artyleryjska i minowe.
Wtafck, 12. kwietnia,. Urzędowo donoszą: 

W Goryckiem Wtargnęły wj zoraj wieczór patro­
le szturmowe pułków piechoty Nr. 71. i 76 
do nieprzyjacielskich rowów na wschód od 
Dolnej Vortoiby, ujęły 4 oficerów i 135 żołnie 
<ïy i 2 karabiny maszynoWo i 3 miotacze min.

Walka artyleryjska i minowa w poszcze­
gólnych częściach frjntu w Pobrzeżu, była 
ąhwilowo hwdzo żywa

Wiedeń, 13. kwietnia^ Uizędorao donoszą: 
■Walka działowa na "tdasfcowyżu Krasu i do 
Unie Wippachu jest stale żywą wobec dobre­
go widoku.

Wiedleń, 14. kwietnia. Urzędowo doncezą. 
Wczoraj rozwinęli Włosi żywą, ale bezskuteczną 
lOzynność lotniczą. Nieprzyjacielskie eskadry, 
które wtargnęły koło Pławy i 'w etronę doliny 
Wippachu, zostały rozprószone przez naszych 
lotników. Nieprzyjacielski samolot run.J' kęło 
Dörnberg. Pasarerowie zabici. W obszarze Pro- 
Beoco i koło Pirano zmusiły nasze działa o- 
bronne nieprzyjacielski eh lotn ków dó odwrotu. 
Bomby włoskie nie miały skutku. Nasze samo­
loty zaatakowały; ikilka obozów barakowych w 
Goryckiem.

Wiedeń, 15. kwietnia. Urzędowo doneszą: 
Nasze oddziały wtargnęły z tolmińskiego przy­
czółka mostowego we włoskie punkty opancia 
koło Cigini, pogromiły załogę i wróciły z 12 
jeńcami.

Zast. szefa sztabu gdn. : v. Höfer.
Wydarzenia na morzu.

Wiedeń, 13. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Dnia 13. przed brzaskiem dnia zaatakowało 
kilka naszych hydroplanów wodociągi w1 Codł- 
gore, w obszarze ujściowym Padu ciężkimi bom­
bami i ,uzyskało kilka celnylch ugodzeń. Wszyst­
kie sam«'loty wróciły nienaruszone.

Komenda floty.

Wn kH* i kn 
i Kiamnia.
Nic nowego.

Wiedeń, 12. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 13. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Niema nic ważnego do doniesienia—

Wiedeń, 14. kwietnia. Urzędowo donoszą. 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 15. kwietnia’. Urzędowo donoszą: 
Nic do doniesienia.

Zlast. szefa nztabu gen.: r. Höfer. i Wojna nBitcko-Irwuska.
Ciąg dalszy bitwy pod Arras.

IIIOjM M HM.
Nic nowego.

Uieifeń,, 12. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Beu szczególnych wydarzeń.

Wkdeń, 13. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Niema nic ważnego do doniesienia.

Wiedeń,’ 14. kwiemra. Urzędowo denoszą- 
Dez szczególnych wydarzeń.

Wifden, 15. kwietnra. Urzędowo donoSzą: 
Na zachód od Korza odpędzi y nasze oddziały 
francuskie straże przednie z talku. miejf*'ew ości.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Ma fctec i Rosną i Rumunia.
Położenie niezmienione.

Be'fin, 12. kwietnia. Naczelna kwateri do­
nosi: Front armii generała marszałka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego :

Koło Bród 5w nad koleją Złoczów—Tarnopol 
i z obu stron Dniestru żywią rosyjska czynność 
ogniowa.

Na froncie generała pułkov4iika arcÿics. 
Józefa i na linii grupy Wbjsk generała mar­
szałka polnego Mackeiisena boe szczególnych 
.wydarzeń.

Berlin, 13. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez szczególnych wydarzeń.

Berlin, 14. kwietnia. Nac zelna kwatera do­
nosi : W pojódvúczych odcinkach frontu roz­
winęła artylerya rosyjska żywy ogień. Czel­
ność na przedpolach pozostała słabą.

Pierwszy g<m.-kwatermistrz : Ludendorff.

Wojna ni Macedonii.
Położenie niezmienione.

Berlin, 12. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi : Położenie niezmienione.

Berlin, 13. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez szczególnych wydarzeń.

Be.lin, 14. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic noweg®.

Pierwszy gen.-kwatermistrz : Ludendorff.

Berlin, 12. kwietnia,. Naczelna kwatera do 
nosi : Front armii królewicza Ruppruchta t Na 
północnym brzegu Scarpy, órzy gwałtownem 
działaniu artyleryi odparto ataki Anglików na 
Vimy i koło Vampaux. Na. południe od za 
głębienia potoku poprowadził nieprzyjaciel zna­
czne siły na nasze linię; po kilkaki ntrmii ro: 
bitym szturmie straciliśmy Mouchy. Na pól 
noc i na południe od tej miejscowości zła­
mały się wśród obfitych strat angielskie ata- 

■ ki, W których brały udział także kawalerya i 
samochody pani serne. W walkach koło BhHecouri 
zrównoważono początkowy sukces nieprzyja­
ciela w1 kontinaiaiAiu. Pozostało przytem i 
naszych rękach 25 oriceów, przeszło 100 żoł­
nierzy i 27 karabinów maszynowych. Z po­
tyczka kolo Hargicourt, na wschód od Peronne^ 
zabrano przeszło 100 Jeńców i 5 karabinów 
maszynowych. St. Quentin ostrzeliwano silnio 
także wczoraj.

Front Brmn niem. następcy tronu': Dul 
Soisrons az do Reims spotęgowała się pono 
wnio czynność ogniowa. Kilka części frontu 
znajdowało s,ię wielokrotnie W ogniu huraga 
nowym. W zachodniej Szampanii wzrnagń się 
również walka, działowi?. Natarcia wywiadow­
cze francuskiej piechoty odparto.

Fiont armii ks. Albrechta wirtemberskiego : 
Czynność potyczkowa tylko w ograniczonych 
rozmiarach. Mimo burzy lotnicy byli bardzo 

! czynni. W walkach napowietrznych stracił n;e- 
przyjacid 23, od ognia piechoty 1 samolot. 
Zrzucanie bomb na nieprzyjacielskie obozy woj­
skowe w dolinach Vesle i Suipe syowoJowa.o 
skonstatowaną szkodę. Rotmistrz Richthofen 
zestrzelił 40. przeciwnika

Berlin, 13. kwietnia,. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta : Na 
północnem skrzydle placu boju pod Arras zró­
wnoważono początkowe sukcesy angielskich a- 
taków na Angres i Ciwenchy en Gochcłle przez 
nasze kontrnatarcia. Dwukrotnie atakujące nie­
przyjacielskie dyWizye od gościńca Arras—Ga- 
welle aż do Scarpy zostały wśród obfitych strat 
odpai to. Na południowy wschód od Arras roz 
biły się kilkakrotne ataki, także kawaleryj­
skie. Nad1 gościńcami prowadzącymi z Peron- 
ne do Cambrai i Le Capelette mniejsze potyczk* 
kolo Gouzeaucourt i Hargicourt. Spoczywający, 
od wczoraj na St. Quentin i południowych li­
niach sąsiednich żywy ogień trwn dalej, przy­
gotował on francuskie ataki, które rozpoczęto 
dzisiaj rano po obu stronach Sommy. Spełzły1 
one na niczem.

Front armii niemieckiego następcy tronu1: 
Gwałtowna Walka artyleryjska wzdłuż Aisny i 
w zachodniej Szampanii trwa ze zniienną siłą 
dalej. Wielokrotnie podsuwające się oddżja y 
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wywiadowcze zostały odparte. Pozostało przy- 
tem 100 Francuzów w naszych rękach.

Fęont armii ks. Albrechta wirtemberskie- 
go : Położenie bez zmian.

Berlin, 14. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Na 
północny wschód od Arras i nad Scarpą na­
stąpiła wczoraj pauza bojowa. Dalej na połu­
dnie koło Vreisilles i koło Balecourt atako­
wali Anglicy bezskutecznie i kilkakrotnie po 
Igwałtownem przygotowaniu ogniowem. W koń- 
cowem natarciu wojska nasze zadały nieprzy­
jacielowi znaczne straty. Na obu brzegach 
Somjny wieczorem natarły znowu nieprzyjaciel 
pkie siły na nasze pozycye koło St. Quentin. 
Ataki rozbiły się wśród obfitych strat. Prze­
ciwnik zostawił tam 3 oficerów i przeszło 200 
jeńców w naszych rękach. Od 7. kwietnia o- 
strzeliwała nieprzyjacielska artylerya wszelkich 
kalibrów rozmyślnie i ze wzmożoną siłą we­
wnętrzne przedmieścia St. Quentin. Pałac spra­
wiedliwości, katedra i ratusz są już ciężko 
uszkodzone.

Front, armii niemieckiego następcy tronu : 
Od Soissons aż do Reims i w zachodniej czę­
ści Szampanii artylcrye zwalczają się dalej z 
nadzwyczajną siłą. Francuzi wystawili na nie­
bezpieczeństwo naszego ognia największe bu­
dowle Reims, wskutek ustawienia bateryi w' 
ich pobliżu. Wielokrotnie odparto natarcia fran­
cuskiej piechoty.

Front armii ks. Albrechta wirtemberskie!- 
go : Wo Wogezach przyprowadziły nasze wojska 
atakowe z nieprzyjacielskich rowów w dolinie 
Plaine 20 jeńców.

Na całym froncie zachodnim przedewszyst- 
fciem w odcinkach bojowych panowała wzmo­
żona czynność lotnicza. Przeciwnik stracił w 
latakach napowietrznych 12. b. m. jedfenaścic, 
ja 13. b. m. 24 samoloty, i 4 balony na uwięzi. 
INad Donai starto nieprzyjacielską eskadrę lo­
tniczą. Eskadra prowadzona przefc rotmistrza 
bar. Richthofen sama zestrzeliła 14 samolotów, 
z których 3 strącił kierownik, a 4 porucznik 
Wolff. , ; : I

Pierwszy gen.-kwatermistrz : Ludtendorff.

Mi wIMiiecki.
Komunikat anigit.^i.

Londýn, 15. kwietnia. — Na wschód i 
ma północ od Winirucken a na południe ód 
Loos wypieraliśmy nieprzyjaciela na całym fron­
cie. Obsadziliśmy wioski Bailleus, Willervae Vi­
nty, Petetviny, Giwenchy-en-Gohelle i Angręs i 
zdobyliśmy nieprzyjacielskie okopy na północny 
Wschód od Loos. Na południe od1 drogi ż Arras 
do Cambrai wzięliśmy Vencourt i posunęliśmy 
się obustronnie po linii HindOnbuiga o 7 mil 
na południe od Arras. Liczba jeńców prze­
kracza dotąd 13.000. Zdobyliśmy 186 armat, 
^wnii 11 ■■■ m_i iwi i njwriwr,»jwi »inw*—
Bilans zdobyczy na morzu za marzec 1917.

Berlin, 13. kwietnia. Biuro Wolffa donosi -. 
Według nadeszłych raportów zostało zatopio­
nych dalszych 61.000 ton brutto nieprzyjaciel­
skiego i neutralnego tonażu handlowego. Tern 
samem przedstawia się wynik wojennych za­
rządzeń mocarstw centralnych za marzec już o- 
becnie na 435 okrętów handlowych, o łącznej 
pojemności 861.000 tón brutto. W liczbach tych 
zawartych jest z łupów krążownika pomocni­
czego „Mewa“ jeszcze 11 okrętów, pojemności 
49.000 ton. Reszta zdobyczy tego okrętu zosta­
ła już poprzednio policzona. Ostateczny wynik 
za marzec, który będzie można dopiero w osta­
tniej trzeciej części kwietnia przewidzieć, okaże 
się jeszcze Wyższym, niż podano na początku.

Wobec fantastycznych twierdzeń o stratach 
naszych łodzi podwodnych, jakie pojawiły się 
w nieprzyjacielskiej, a także neutralnej prasie, 
stwierdza się wyraźnie: W obu pierwszych 
miesiącach blokady zginęło sześć łodz; pod­
wodnych, liczba, która wskutek przybytku w 
tym samym czasie wielokrotnie została prze­
wyższona i która w stosunku do ogólnej liczby 
naszych lodzi podwodnych wogóle nie wchodzi 
w rachubę. Szef sztabu admiralicyi.

Cele wojenne stronnictw rosyjskich.
Pełrogiraii1, 10. kwiejnia. Kongres stron­

nictwa swobody narodowej (kadeci) po dysku- 

! sy a id polityką zagraniczną rządu kymepasowO- 
! go powziął uchwałę, w której Wyraził rządowi 
I pełne zaufanie za jęgo politykę zagraniczną, 
I zasadzającą się na wierności zawartym soju- 
I szom. Kongres apelnje do całej Rosyi, by się 
I skupiła około rządu i dała mu możność pro- 
I wadzenia wojny dalszej aż do zwycięstwa i 
I trwałego pokoju, który zapewni wolność naro- 
I dów i zwycięstwo demoknącyi nad związkiem 
I reakcyjnych monarchii.
I Petrograd, 10. kwietnia Komitet wykonaw- 
[ czy delegatów robotniczych i żołnierskich o- 
I świadczył się przeciw wszelkim prądom, które 
I mogłyby wstrząsnąć organizacyą armii i po dłu- 
! gich obradach przyjął uchwałę następującej 
I treści. Rząd tymczasowy ma oświadczyć ca- 
I łomu światu, że Rosya prowadzić będzie dalej 
I wojnę dlia swojej obrony tak długo, jak długo 
I Niemcy i Austro-Węgry nie oświadczą, że chcą 
I zrzec się zdobyczy i że gotoWo są do rokowali 
I pokojowych bez żądania odstąpienia ziemi lub 
I odszkodowania wojennego.
I Turcy® zrywa stosunki z Ameryką.
I Bazylea, 12. kwietnia. - Według pism po- 
! twierzda ageneya Hawasa wiadomość, że Turcy, 
I zerwała stosunki dyplomatyczne z Ameryką i 
I oświadczyła, że znajduje się w stanie Wojen- 
I nym ze Stanami Zjednoczonemi.

Argentyna — nowy nieprzyjaciel.
I Rotterdam, 12. kwietnia. Biuiro Reutóra do- 
I nosi z Buenos Aires x dnia 10. b. m., że 
I rząd argentyński przyłącza się do kroków i sa- 
! rządzeń Stanów Zjednoczonych przeciwko 
I Niet’com.

Wcielenie Lejgioni-stów tfo .armii polskiej.
Cesarz Karol I. wydał następujący rozkaz : 

I “Do Dowództwa Polskiego Korpusu Posił- 
! ko w ego. Dla celów Wojska polskiego stawiam 

Korpus Posiłkowy Polski ido rozporządzenia 
gen. gubernatora warszawskiego, któremu zor­
ganizowanie wojska tego p wierzono. Oddanie 
Korpusu następuje według umowy, zawtartej 
między obu naczelnemi Dowództwami.

Okażcie się godnymi czasów wielkich, sta­
nowiących o losach narodów, czadów, w któ­
rych zmartwychwstało pańntwo polskie, jako 
przedmurze religii i kultury zachodniej, na ży;- 
wot nowy. Wijcie świeży wienióe wawrzynu 
dokoła okrytego chwałą orła polskiego. Oby 

I Najświętsza Matka Boska Częstochowska osła­
niała Was We wszystkich niebezpieczeństwach. 
Armia moja zachowa w wielu bojach udowo­
dnioną waleczność Waszą, w wiernej pamięci".

Kaiol I.
Zgodność celów Austro-Węgier* i ro­
syjskiego rządu prowizorycznego«

Wiedeń, 14. kwietnia. Urzędowo donoszą.
C. k. Biuro korespondencyjne jest upowa­

żnione do ogłoszenia następującego komunikatu:
Rząd aus tro-węgierski został zawi idonijony 

o proï lama.cyi prowizoryicznego rządu rosyj­
skiego z dnia 11. kwietnia b. r. Rząd wywnio­
skował z proKlamacyi, że Rosya niema zamiaru 
rządzić innymi ludami., odbierać im teh naro­
dowe dziedzictwo i gWałtownie obsadzać obce 
tereny, lecz owszem dąży do trwałego poko­
ju na podstkwie prawa narodów stanowienia • o 
swym losie.

Rząd austro-węgierski widzi z tego, że 
rząd prowizoryczny; dąży do osiągnięcia celu, 
który kryje się z tym, jolki c. k. minister spraw 
zewnętrznych określił w interwiewie z dnia 31. 
marca za cel wojenny austro-węgierskioj mol 
narchii. Można więc stwierdzić, że austro-wę- 
gierski rząd i prowizoryczny rząd rosyjski dążą 
w równy sposób do pokoju honorowego dla obu 
stron — do pokoju, który — jak powiedziano 
w propozycyi pokojowej Austro-Węgier i jej 
sprzymierzeńców z dnia 12. grudnia 1916 — 
zabezpiecza byt, honor i rozwój państwom pro­
wadzącym wojnę. Wyrażono wówczas przeko­
nanie sprzymierzonych, że ich prawa i uza­
sadnione roszczenia dadzą się bez oporu po­
godzić z takiiniż innych narodów, istnieje dzi­
siaj w myśl oświadczenia rządu prowizoryczne­
go w zwiększonej mierze.

Ponieważ temsamem wobec całego świa­
ta, a przedewszystkiem wobec ludów Rosyi ja­
sno zdaje się przedstawiać, że Rosya nie jest 
już zmuszona walczyć więcej w* swej obronie 
i za wolność swych ludów, nie będzie trudno 
wóbec tej równości celów rządów sprzymierzo- 

! nych i rządu nrowizory cznego znaleźć dirogę iló 
porozumienia, a to tern mniej, że Jego Cesar­
ska Mość cesarz Austryi i apostolski król Wę­
gier w porozumieniu ze sprzymierzonymi, mo­
narchami żywi życzenia żyć w przyszłości id 
pokoju i przyjaźni z ludem rosyjskim, za­
bezpieczonym i zadowolonym ze swych we­
wnętrznych i zewnętrznych warunków życio­
wych.

Podobne oświadczenie ogłosiły także i 
Niemcy.

Odroczenie sejmu węgierskiego.
Na 12. b. m. było zwołane ^posiedzenie 

sejmu węgierskiego. Posiedzenie zaczęło się 
wśród ogromnej wrzawy ze strony posłów par- 
tyi ludowej i grupy Karolyiogo. - Wciąż słychać 
było tylko wołanie: „Niech żyje powsze­
chne równe i tajne prawo głosowa­
nia! W tej Izbie nie można o niczcm 
innom mówić, jak o prawie Wybór- 
czemJ“ Do prezydenta ministrów hr. Tiszyt 
■posłowie wołali: „Podaj się pan do dymisyij 
Pfuj! Niech pan przedłoży prawo wyborczeJ‘& 
Wskutek wrzawy prezydent nie mrjgł przyjść 
do słowa i dwa razy posiedzenie zawieszał. 
Gdy po drugiej przerwie posiedzenie znowu zo­
stało otwarte a hałas nie ustawał, prezydent 
łninistrów hr. Tisza wśród Wrzawy przed­
łożył odręczne pismo monarchy; od­
raczające Izbę posłów. Prawica przyję­
ła odczytanie odroczenia burzliwymi okrzykami 
„Eljen !"

Generał Stöger-Steiner ministrem wojny.
Wiedeń, 14. kwietnia.
Cesarz zamianował generalia Stöger-Steine­

rn ministrem wojny.
Nowy minister wojny jako kapa ran i major 

był nauczycielem w szkole wojennej, jako gen^- 
rraJ major komendantem szkoły strzelniczej ar- 
pńi, której rozwinięcie jemu zawdzięczamy. Ti 
początkiem wojny brał udział jako 'komendant 
dywizyi piechoty w zWycięskiem pochodzie w 
południowej Polsce. Wszędzie, gdzie wojska b*- 
ły się pod jego wypróbowałem dowództwem, od­
niosły sukces. Wkrótce po wypowiedzeniu woj­
ny przez Włochy; wstąpił general Stöger na czele 
jednego korpusu do armii nad Soczą. W wielu 
bitwach trzymał zajcięcie pozycye.

General Stöger przynosi na ten nowyi urząd 
wybitną wojskową wiedzę, bogate praktyczne 
doświadczenie^ wypróbowany talent organiza­
cyjny.. Jako wódz wojskowy W odpowiedzial­
nych miejącach zaznajomił się z praktycznemii 
potrzebami wojsk frontowych. Nowy mim step 
wojny łączy w rô'wnie wybitny sposób prakty­
czne doświadczenia, jak i teoretyczną wiedze.

Nowe HiepodEegłe państwo
w

Na mapie świata pojawiło się nowe nieza­
leżne państwo : Arabia, utworzone z części te­
go olbrzymiego a sŁąpo zaludnionego półwyspu

Dnia 10. czerwicą ub. roku wybuchło w 
mwach Mekki, świętego miasta muzułmanów* 
położonego na zadhodiniem Wybrzeżu arabskiego 
półwyspu powstanie Arabów przeciw Turcyi, 
przygotowane przez agentów angielskich. Po­
wstańcy arabscy, otoczyli o wschodzie słońca 
owego dnia tureckie koszary, i wezwali za­
łogę do poddania się, oświadczając jej, że kraj 
ogłasza niezawisłość swą od Turcyi. Komendant 
odmówił żądaniu i rozpoczęła się walka, która 
równocześnie ogarnęła dalsze obszary po za 
„świętem miastem". Cała wojna rozegrała się 
w ciągu około ćzteru miesić y i wobec za­
angażowania sił otomańsldch na innych fron­
tach bojowy ch, skończyła się zwycięstwem Ara­
bów. Powstańcy zaatakowali Mekkę, najpierw 
ze względu na wielkie znaczenie moralne tej 
miejscowości, mieszczącej grób Mahometa. 
Wkrótce Mekka padła. Z kolei poddały się 
miasta Dżedża i Kaaba. Z końcem września 
kapitulowało El Taif. Był to zarazem koniec 
powstania. Cały niemal kraj Hedżas zrzucił 
zwierzchnictwo tureckie — tylko drugie „święte! 
miasto‘‘, Medina, zdołało utrzymać się w po­
siadaniu' Turcyi, ale Arabowie oblegają je 
obecnie^

Na czele ruchu powstańczego stanął był 
emir i „wielki szeryf Mekki“, Al Hussein ibn 
Ali, uznający dotychczas władztwo otomańskie. 
Zwycięski Hussein ogłosił się 6. listopada ub, 
roku królom Hedżasu, co skwapliwie przyjęły 
do wiadomości państwa |czwórporozumienia, u-
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enając nowego władcę. Hussein wydal dwa ma­
nifesty, jeden „do świata cywilizowanego", 
drugi do Muzułmanów; wyłuszczając przyczyny 
oderwania się od Turcyi, poczerń, przystąpił do 
organizacyi państwa, zamianował ministrów i 
utworzył senat. Nie trzeba dodawać, że w tej 
organizacyjnej pracy chętną pomoc przynieśli 
ciii doradcy i opiekunowie z Europy. Nowy 
król, wychowany na Irdzennych tradycyaćh isla- 
mizmu, zażywa wyjątkowego miru, wśród wy­
znawców proroka, szczyci się bowiem pocho­
dzeniem od — córki Mahometa. 3est człowie­
kiem. około 60-lotnim. Posiada europejskie' wy­
kształcenie, mówi po francusku, angielsku i ro­
syjsku.

Nowoutworzone królestwo jest liczebnie 
bardzo nieznaczne, gdyż -cała wogółe Arabia 
zaludniona jedynie na wybrzeżach, — liczy nu 
olbrzymich swych obszarach zaledwie milion 
mieszkańców. Tylko posiadanie Mekki, „świę­
tego miasta“ islamu, naduje królestwu Husseina 
szersze znaczenie międzynarodowe. Dotychczas, 
głównie z tytułu posiadania Mekki, Turcya 
dzierżyła moralny' prymat Iw świecie mabome- 
tańskim, czem zagrażała hib mogła zagrażać 
ftzyatyckim i afrykańskim posiadłościom Wiel­
kiej Brytanii, która w samych Indyach panuje 
iiad osiemdziesięciu milionami Mahometan. O- 
bccnie ten prymat został dotkliwie podcięty. 
To też było właściwym celem Auelii przy zao­
piekowaniu się prawami „małego narodu“ na 
wybrzeżu urabskiem.

Z Ciesxyaia i okoiscyH
Wiadomości z uuidhowieństwa. Ks. Karoł 

élilik, wikary w Bielsku i ks. Ludwik Kojzar„ 
wilcary w Skoczowie, mianowani zostali kura- 
tami polnymi w rezerwie przy p. p. Nr. 100.

Awans. P. Floryan Skrzypek, nauczyciel w 
Ustroniu, bawiący obecnie w szkole oficerskiej 
w Opawie, mianowany został świeżo chorążym 
w 31. pułku strzelców. W tym samym pułku 
służy trzech braci p. Skrzypka — dwóch po­
ruczników i ichorąży. *

Z śląskiej "Sady szkolnej lkrajow®j. Na po­
siedzeniu c. k. śląskiej Rady szkolnej krajowej 
W Opawie dnia 30. marca mianowano stałym* 
nauczycielami Jana Sikorę W Zarzeczu, A- 
lojzego Kolorza W Michałkowicach, Pawła 
PustóWkę w Oldrzychowicach I, Antoniego 
Langera W Skrzeczeniu i Wilhelma Ku be­
czkę We Frysztącie. Następnie uchwalono roz­
szerzenie polskiej szkoły ludowej w Rychwał- 
flzie-Podlcsiu na 5-klasową, publ. szkołę czeską 
w Rychwaldzie przy kościele zorganizowano ja­
to Szkołę 4-klasoWą z 2 defin. paralelkami, 
l-klasową szkołę w Żywocicacli rozszerzono na 
8-klasoWą. Załatwiono .również ostatecznie sta­
tut osobisty nauczycieli dla szkół ludowych i 
Wydziałowych na rok 1917.

W sprawie igimnazyum orłowskiego. Doszło 
do wiadomości Zarządu Głównego, że W za­
głębiu karwińsko-ostrawskiem rozchodzą s‘ę 
',-wrcści, jakoby gimnazvum realne w OrłoWej, 
utrzymywane przez Macierz Szkolną i Towa­
rzystwo Szkoły Ludowej miało zostać po Woj 
nie zamknięte. Jestto z pewnością robota czyn­
ników, którym bardzo na tem zależy, żeby gi- 
innazyum przestało istnieć. Zarząd Główny 
Macierzy Szkolnej stwierdza z całą stanow­
czością, że pogłoski podobne pozbawione są 
^wszelkiej podstawy i podaje równocześnie do 
publicznej wiadomości rodziców studentów4 tak 
obecnie do powyższego zakładu uczęszczający cli, 
jako też tych, którzy piają zamiar- wpisać się 
W nowym roku szkolnym, że gimnazyum or­
łowskiemu nie tylko nic podobnego nie grozi, 
lecz przeciwnie zakład ten, wykazujący naj­
większą ilość studentów Wśród gimnazyów ślą­
skich ma zapewniony Trwały byt i stateczny 
rozwój. Zarząd zwraca się również do wszyst­
kich przyjaciół zakładu z uprzejmą prośbą, by i 
tym złośliwym, bezpodstawnym wieściom jak 
najenergiczniej przeciwdziałali. — Zarząd Głó- 
(wny Macierzy Szkolnej w Cieszynie.

Uchwały zarządu przymusowej korporącyi 
górniczej. Grupa II. przymusowego stów, gór­
niczego wniosła do ministeryuin podanie celem 
zezwolenia na zaciągnięcie z kas brackich pół- 
toramilionowej pożyczki na wykończenie zakła- I 
dów w Bystrej. Pożyczka ta będzie spłatna I 
biegiem 30 lat i przed upłyWem tego termínu I 
nie wolno będzie zarządowi ani też walnemu |

■■■■■■■■■■■■■■■□■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a
Przepłukiwanie gardła Fellera kojącym ból, odflegmi*> 

jącym fluidem z eaencyi roślin z marką

„ELSA-PIGUŁKI“

ułatwia
oddychanie.

I Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 7 K 32 h Aptekarz E. V. 
I Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.000 

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (VU-a)
I <*■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

I zebraniu znieść podwyższony cli opłat członków 
I Grupy II. Ministeryum poleciło odpowiednio 
I zmienić stosownie ďo tego statuit. Obecnie zgro- 
I madzenia w rewirze się nie odbywają i takowe 
I uchwały wolno przeprowadzić jedynie samemu 
I zarządowi, przeto zarząd Grupy U. na osiatniem 
I posiedzeniu przyjął ową zmianę statutu cztere­

ma głosami przeciwko dwom. Przez tę uchwa­
łę stała się ta sprawia prawomocną na całych 
30 lat.

Zgon. W ubiegłym tygodniu żmarł w Woj­
kowicach p. Antoni Glesinger, szef-senior firmy 
„B. Glesinger i Synowie“, w 75. roku życia. 
Zwłoki przewieziono w niedzielę do Cieszyna, 
gdzie odbył się po południu pogrzeb na cmen­
tarzu izraelickim.

Dalsze podwyższenie podatku od spirytusu. 
Cesarskiem rozporządzeniem nastąpiło dalsze 

’ podwyższenie podatku od spirytusu o 140 K 
od hektolitra. Dotychczasowy podatek wynosił 
od spirytusu kontyngentowego 240 K, od spiry- 
tusu poza kontyngentem 260 K. Obecnie podatek 

I ten Wynosić będzi?. 380 K. względnie 400 K 
od hektolitra.

Poczta do Ameryki Północnej. Zastawiono 
obrót pocztowy ze Stanami Zjednoczonymi A- 
meryki Północnej.

Opóźnienie ruibót w polu. Ze wszystkich 
stron kraju donoszą nam, że wiosenne roboty 
W polu opóźnią się w tym roku conajmniej o 
cały miesiąc. Zasiewy, które po inne lata były 
już do tego czasu dawno ukończone, rozjpoczęły 
się dopiero — o ile się pogoda ustali i zie­
mia podesćhhie w drugiej połowie b. m. Opóźni, 
to oczywiście także zbiory najmniej o cały mie­
siąc. Ponieważ po wsiach jest wielki brak rąik 
do pra ęy, spodziewać się należy, że wojsko­
wość będzie udzielać możliwie jak najwięcei 
urlopów dla żołnierzy rolników.

Sprawia polska na Śląsku a „Koło F olskie“. 
„Piast“, organ ludowców donosi : W korni syi 
parlamentarnej „Koła polskiego“ posłowie Boj­
ko i SredniaWski za iądali imieniem klubu po­
słów, aby Koło domagało się przyłączenia 
księstwa Cieszyńskiego do wyodrębnionej Ga- 
licyi. Komisya oświadczyła, że sprawą tą zaj- 
mie się przy końcu obrad nad projektem Wy­
odrębnienia Galicyi, a więc jeszcze przed ze­
braniem się Koła.

Na „Internat im. Wog. Melchiora Gro- 
dtziec'kiego“ złożyli : Zamiast życzeń świąte­
cznych: p. Dr. Leon Wolf, adwokat we Fry­
sztacie 3 K; ks. Wilhelm Kaspeilik, pro­
boszcz w Dziedzicach 5 K; ks. Leopold Biłko, 
wikary w Dziedzicach 5 K; ks. Karol Olszak, 
proboszcz w Wielkich Kończycach 9 K 50. h. ; 
Naddatki za broszurę zawierającą mowę ża­
łobną o ś. p. II. Sienkiewiczu : ks. Faustyn 
Herrmann, administrator w Zabrzegu 1 K 50 h ; 
ks. Józef Janśa, proboszcz w Piotrowicach 9 K 
50 h; O. Jan Kiciński T. J. w Cieszynie 4 K 
50 h ; p. Karol Ferd. Radocki, radca sądowy 
w Cieszynie 1 K 50 h; p. prof. Franciszek Bo- 
gocz, dyrektor Internatu 1 K 50 h; ks. Stefan 
Wilczek, wikary w • Trzyńcu 2 K 50 h ; P. T. 
Konwent Braci Miłosierdzia w Cieszynie 1 K 
50 h; ks. Jan Szneider, prob, w Koniorowicach 
IK 50 h; ks. Al. Gałuszka, prob. wr Małych

Kończycach 1 K 50 h; ks. Karol Maultz, wi­
kary w Czechowicach 5 K; p. Józef Buchta; 
naucz, kier, w Pogwizdowie 10 K; ks. Aleks. 
Józef Opolski, prof. w Cieszynie 9 K 50 h; 
ks. Ferd Niemiec, prób, w Rychwałdziei 1 K; 
p. Karol Junga, rolnik w Górnym Żukowie 3 K 
50 h; p. Dr. Stanisław Dyboski, kand. notar. w> 
Cieszynie 9 K 50 h; ks. Dr. Zygm. Kares, prof. 
gimn. w Wadowica,eh 50 h; ks. Dr. J. Wrzoł, 
kat. we Frysztacie, 4 K 50 h ; p. Józef. Czakon, 
naucz, kier, w Haźlachu 3 K 50 h; p. Karol 
Palarczyk, rolnik w Goleszowie 1 K 50 h; p. 
Jan Mirocha, naucz, w Zarzeczu 2 K 50 h; 
p. Dr. Leon Wolf, adwokat we Frysztacie 50 h ; 
p. Hilary Filasiewicz, dyrektor Towarzystwa o- 
szczędności i zaliczek w Cieszynie 1 K 50 h; 
ks. Dr. Jan Korzonkiewicz, rektor sem duch, 
i prof. Uniw. Jag. w Krako'wie 50 h; p. Karol 
Kübel, kier, szkoły w Koniakowie (koło Jabłon­
kowa), zamiast wieńca na trumnę ś. p. ks. Pra­
łata Piotra Moronia 20 K; p. Fr. iWitrenga w. 
Piotrowicach zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Józefa Urbańczyka, słuchacza medycyny 5 K. 
Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom składa 
serdeczne „Bóg zapłać 1“, prosząc o dalszą ła­
skawą pamięć Wydział „Ofiekji".

Nowe rozporządzenie o służbie w pospo­
litém ruszeniu. Ministerstwo obrony krajowej 
wydało nowe rozporządzenie, które zmienia za­
sadniczo niektóre postanowienia poprzednie, od­
noszące się do tych, którzy przez komisye po­
borowi zostali kiedykolwiek (uznani za nie­
zdolnych do służby wojskowej. Wedle dotych­
czasowymi przepisów uznani przez komisyę 
lekai-ską „jako niezdatni do żadnej służby wój- 
skowtej“ (zu jedem Dienste untauglich) nie 
mieli już nadal żadnych obow.ązków wojsko­
wych. wyjęci byli raz na zawsze nietylko od 
powinności służenia z bronią w ręku, ale na­
wet od jakichkolwiek osobistych świadczeń wo­
jennych, jak służba pomocnicza, samarytańska, 
kancelaryjna ïtp. NoWe rozporządzenie pirze- 
prowadziło tu doniosłe zmiany. I tak ci, którzyj 
przy dotychczasowych przeglądach zostali uzna­
ni za niezdatnych do służby wojskowej i ja­
ko tacy wykreśleni z list, staw ennictwa (SMel- 
lungsliste) — są od obowiązku służby woj- 
skowtej tylko tak długo wolni, dopóki istotnie 
trwa, ich niezdolność fizyczna, lub umysłowa. 
Dla stwierdzenia tedy stanu i stopnia ich u- 
zdolnienią, wyznacza wymienione rozporządze­
nie dodatkowe przeglądy (Nachmusterung). Dla­
tego też owi niezdolni“ (nicht geeignet) o- 
bowiązani są każdemu zawezwaniu władz Woj­
skowych zadosyć uczynić i w oznaczonym cza­
sie i miejscu stawić się, celem poddania się 
specyalnie dla nich stworzonemu ponow nemu 
przeglądowi. Podlegają zaś tym przeglądom 
mężczyźni w wieku od 18—55 lat życia. C* 
więc mężczyźni którzy ^dotychczas me mieli 
żadnego obowiązku stawiennictwa, powinni wie­
dzieć, że otrzymają imienne wezwanie do ja­
wienia się przed, komisyą asenterunkową, a w 
danym razie mogą być powołani do służby w. 
pospolitém ruszeniu. Rozporządzenie to w'cho 
dzi natychmiast w* życie.

Kilka uwag co ao tegorocznej uprawy zie­
mniaków. Z powodii mały cli zapasów ziemnia­
ków do zasiewu trzeba przy uprawie bardzo 
oszczędnie postępować. Ponieważ wczesnych 
gatunków do uprawy prawie że wcale niema, 
należałoby poczynić kroki, by zbiór później­
szych gatunków przyspieszyć. Najłatwiej da­
łoby się to może w następujący sposób prze­
prowadzić. Trzebaby przy gospodarstwie wy­
szukać jakitś jasne, ciepłe i przewiewne miej­
sce (najlepiej próżno stojąciv cieplarnie, szklar­
nie), gdzie na podłodze nasypujo się lekkiej 
ziemi a na niej kładzie się gęsto obok siebie 
ziemniaki. Skoro tylko oczka popuszczają na 
jaki' centymetr, kraje się ziemniaki, na tyle czę­
ści, ile jest oczków i wśadza się je znów do 
tejsamej ziemi. Gdy miną mniej więcej 3—4 
tygodnie, Wyrośnięte roślinki ziemniaczane trze­
ba najpierw dobrze zahartować, t. zn. miejsce, 
gdzie się ziemniaki znajdują, trzeba dobrze prze­
wietrzyć, a następnie przy pięknej pegod ie ro­
ślinki rozsadzić w polu. W ten sposób można 
przy małych zapasach na uprawę (ale przy 
Większym nakładzie pracy) osiągnąć bardzo 
dobry i także znacznie przyspieszony zbiór. 
Trzeba tylko wziąć pod uwagę, ile ziemniaków 
ginie, gdy się je wprost w pole sadzi, a to 
często wskutek długotrwałej deszczowej pogo­
dy. Przy hodowaniu roślinek ziemniaków w 
zamkniętern miejscu nigdy to nie nastąpi, po- 
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Czeki pocztowe na 
żądanie.Czeki pocztowe na 

ż-.dauie.

Ukłon wojskowy te^ion»stów. OdUawan*« > 
Łónorów1 wojskowych przez leigonistów odbyl- 
wać się będzie obecnie na mocy wydanego a 
dnia 25. ub. m. rozkazu komendy Legionów r.a 
sposób staropolski ptrzez przykładanie dwócK 
palców do ozapki dłonią odw róconą naorzód, 

znaczy, że LegioniśjCtt będą się kłaniać (sa­
lutować) tak jak dawniej żołnierze polscy, a 
■więc odmiennie, niż żołnierze austryaccy lub 
niemieccy- Ukłon polski jest bardzo ładny'.

boMji,, oilc * rtnin nairakowan-a Ölu Jwspolitaków I 
odnośnego- wedle ogłoszenia „S" do przeglądu 1 
wezwanego rocznika już upłynął — W prze- < 
ciągli 48 godżin po przeglądzie dodatkowym 
narukowad Nieusprawiedliwione niestawienie 
się do przeglądu dodatkowego będzie według 
przepisów surowo karane.

Podwyższenie ee.i w kinematografach. Na­
stępujący właściciele kinematografów na - Slą- 
bku, la to: Gmina Bie’skö, Karol Pfeifer, Cie­
szyn, Jan Dorasil, Polska OstraWfa, Tscłiamleir 
Józef, Opawa, Aurelia Nitschmann, Opawa, An­
drzej Guziur, Orłowy, Marya Schober, Frýdek, 
Heniyk Szewwvzek, Karwina, Emil Friedrich, 
CdraWla, Lilly Wledlak, lodowiec, Maryn Ma­
der, Witków, Jan Ożana, BogUmra - Pudlów, 
Karol Firla, Dolna Sucha, Mary* L.umowski, 
Kamićw, zobowiązali się na wezwanie sekcyi 
Silezyi zWązku właścicieli kinematografów w 
Austryi ofrrowhć część swych zysków, uzyskf. 
nych przez nodwyższenie cen wstępó, które by­
ło nieuniknione przy ciągle w zrastających ce­
nach filmów o&cyalnej pic czy wojennej, a 
mianowicie: śląskiemu funduszowi pomocy wo­
jennej i o. k. śląskiemu fcrajowbmu funduszowi 
pomocy Wójennej i fC k. śląskiemu krajowemu 
fundusz lUi dla wdów i sierót. Przeznaczony 
suma zostanie pr zesłaną w formie mi esięcznego 
ryczałtu do ». k. śląskiego Rządu krajowego. 
Przez tę &Kcvę, kóra przysporzy wymienionym 
rowtaiz^stwom wydatną sumę rocznie- bo mniej 
Więcej' 19.000 K‘ dali właściciele kmemitog^’ 
fów piękne świadectwo swoich uiczuć patryo- 
tycznyich, które zasługują na tym ‘większo u- 
znanie ze wszech «tron, że przez dobrowolne 
poddanie się pod kontrolę c. k. Rządu krajo­
wego jest (owodzenie tej akcyi zapewnione. 
Szlachetnym ořiarodďwfcom a w szczególności 
zarządowi ś.ąskiej sefccyi właś b ieli kinemato­
grafów w Auhtry i składa się w tej drodze pu­
bliczne podziękowfanie.

Z Jabłonko *ta. Fr. Leicher, kancelista w 
tutejszym sądzie zamianowany został oficjałem.

W sprawie podwyższenia zasiłków! wojsko­
wych. Niedawno Wydane rozporządzeni^ Przy" 
znaje rodzinom osób powołanych do pełnienia 
wyjątkowej służby wojskowej iaL niemtíjej 
świadczeń wojennych wyzsze zasiłki. Podwyż­
kę tę przyznają Komisje zasiłkowe jedyn ie na 
skutek wniesionego podania stron, a nie a 
urzędu. Rozporządzenie weszło w życie z dni em 
1. kwietnia b. r. Porady t pomocy w uzyskaniu 
podwyżki zasiłków udz eia bezintce-sownic Biu­
ro informacyjne i poradj prawnej K’. B. K. w 
Krakowie, pki» Marcellu 2, II. p. w godzinach 
urzędowych od 9—1 s wyjątkiem niedziel i 
świąt. Ono też Spieszy z poradą i pomocą we 
Wszystkich sprawach wynikających z obecnych’ 
stosunków, jak w sprawach pensyi inwalidzkich 
zaopatrzeń rodzin po poległych żołnierzach, 
świadczeń i szkód wojennych, W sprawach wy- 
chodźtwa wc en egu i sezonowego, odbudowy 
kraju, udzieli- |omocy w korespondencji mię­
dzy osobami rozdzieJoaemi wskutek wojny i t. p. 
Przy '»pytaniach pisemnych trzeba na odpo­
wiedź załączyć markę za 25 hal.

tódwńż tam jest uregulowana, odpowiednia wfl- 
Ąoć. Praktyczni przeprowadzenie powyższego 
«po: ob‘u uprawy wykazało, że na jeden metr kw. 
powierzchni można wyhodować około 9 ląg. 
ziemniaków na roślinki. Jeżeli tę ilość nastę­
pnie rozsadzi się w polu na mniej więcej 13 
m. kW., zbiór przyniesie około 100 kg. ziemnia­
ków Czas zbioru przyspiesza się o 1 J/s mieś.

W sprawió ps datku osoblrto-dó dioclowekjo. 
Jak donosi „Korrespondenz Wilhelm“ W Wie­
dniu, rozporządzenie cesarskie z dnia 16. rrar< a 
b. ir. (niakładające karę aresztu na osoby, któ­
re fałszywie pidają swój stan majątkowy, ce- 
lęm płacenia mniejszego podatku, nie zmienia 
Wcale postanowień § 245 o podatku osobisto- 
doc.hodoWem. Kto podane w fasyi fałszywe da­
no z Własnego popędu sprostuje, zanim prze­
ciwko niemu wytoczono śledztwo karne lub 
zanim otrzymał zawiadomienie o wniesionem 
przeciwko niemi! doniesieniu, ten ma zau^w mo­
ną zupełną bezkarność. Władze podatkowo 
przy takich sprostowaniach mają czynić wszel­
kie ułatwienia.

Fałsz/We karty chłebowe. Wc Frýdku wpa­
dnięto na trop wyrafinowanego oszustwa kart 
kami ichleboWeini. Parę osób zdołało wykraść 
pewną ilość nieopatrzonych w pieczęć la chle­
bowych, opatrzyło jo podrobionymi odciskam, 
pieczęci gminnej i sprzedawało te îfafezowa- 
ńl kartki, których .część zresztą odnosiła się 
do późniejszego ofciesu sp ożywczego, w cenie 
po 2 kor. i więcej za sztukę. SprawiCÓ"’ u- 
więziono i sprawę oddano c k. ptrokulratervi 
państwa; odpowiadać będą oni z powodu kra­
dzieży i sfałszowania publicznych dokumen­
tów (kara od 6 miesięcy aż do 5 lat. więzienia).

Zasądzenie. Przdl sądem Wyjątkowym ood 
przewodnictwem radcy p. Ersenherga stawał 
50-letni robotnik Franc. Fajkier, klórv W sprze- 
iCŁde z robotnikiem Farugą dnia 17. lutego b r. 
nożem pchnął robotnika Fara'gę w fabrycó koł­
der „Braci Hei Ipern“ ty1 Skoczowie. Pchnięciem 
Fajkier przeciął Farugowí lewe płuco i lewą 
komóikę sercową. Fajkier tłumaczył się przed 
sądem tern, że z zamiaru nie pchnął Farugi, 
ale otrzymawszy od tegoż dwa silne uderzania 
kijem, jeden W głowę, drugi w leWą rękę, o- 
mdlal i upadł na Farugę, przyczem go pchnął 
nożem, jaki Właśnie trzymał w ręku, o któ­
rym to czynie ani me wiedział. jlvoIi lekarze 
tiądoWi Dr. Guido Mentel i Di. Walter Karell 
(wyjaśnili, żc to oćwadczcnie nie zgrdza się ż 
prawdą; bo człowiek omdlały jest bez ilny, a 
pchnięcie, o które tu idzie, było zadane z 
Wielką siłą. Faruga bowiem nie mógł powstać 
i zmarł po chwili. Obrońca żądał uwolnienia 
Fajkiera, który popełnił czyń ten w własnej 
obronie, atoli sąd był innego zdania i skazał 
Fajkiera na 6 miesięcy ostrego aręsztu.

Pozdrowieute z pofa walki. Andrzej Mrły- 
jiirek z Jaworzynki, poczta połowa Nr. 3, bę­
dący od samego początku wojny na polu wal­
ki, zasyła pozdrowienie wszystkim Czytelnikom 
„Gwiazdki Cieszyńskiej“.

Ogłoszenie odnoszące się do przeglądu do­
datkowego pospohtaków Urodzonych W latach 
od 1891 do 1872. t Ogłoszenie powołania „S“ 
Przegląd douatkowy pospohtaków ugodzonych 
w latach 1891 do 1872, którzy w przepisan5 m 
terminie nie podda’i się obowiązkowi przeglądu 
naznaczono a) dla pospohtaków oczników 1878 
do 1891 od 11. kwietnia do 14.. Kwietnia 1917 ; 
b) dla pospolitaków roczników 1877 do U 72 
ou 19. kwietnia do 21. kwietnia 1917 ; c) dla 
pospolitaków wszystkich roczników (1872 do 
1891) którzy także w terminie podanym pod 
)a) i b) niemogli się stawić, odbędzie się od 3. 
maja do 5. maja 1917, a nnanowicL : dla za­
mieszkałych na Dolnym Sią&ku w <1. k. komen­
dzie uzunełniającej ibrony krajowej w Cieszy­
nie, a dla zamieszkałych na Górnym Śląsku 
w c. k. kąmendzie uzupełniającej obrony kra­
jowej w OpaWie. Do tego przeglądu dodatko­
wego mają się stawić: 1. ci, którzy z powtodi’ 
nieprzezwyciężonych przeszkód nie mogli sta­
nąć na naznaczonych dniach przeglądu i 2. cń, 
któizy przy przeglądzie wedle ogłoszenia po­
wołania „S“ z powclu Wad nie mogących być 
stwierdzonymi, zostali przez komisyę przeglą­
dową oddani do najbliższego szpitala garnizo­
nowego Iuf> obrony krajowej celem skonstato­
wania wad,, a po opuszczeniu szporala nie mieli 
już sposobności z orzeczeriïem szpitahiem pod­
dać się przeglądowi. Ci, którzy przy przeglą­

dzie dodatkowym zostaną uznani zdatnymi,

»IIIHIIimilllllllllHillMUllMlIHtMIIIIIIDIII»
Świeżo opuściła prasę broszurka p. t.:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

która wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rndoli Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
! 8*, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłkę poczt. 55 h.

Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat fan. 
błog. Melchiora Grodzieckiego«.

Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

•oMeMMoeoeeeoeeeeMoeMeoeeMMeMOMMMoeoeoeMM

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ku. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
uedług melodyi »Kto się w opiekę«.

Cena 1 eŁ®. 4 h. “9C 
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bL Jana 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Praktyczne

tabde procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia Ist ‘k 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolną 
stopę procentową ułożył i wydał Fe r d. Dyr na, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« i w składzie papieru K, Kotasównej w Cieszynie.

KSIĄŻKI POLSKIE,
powieściowe, zbiorowe, do nabożeństwa i t. d. 

OBRAZY narodowe, historyczne, krajobrazy, religijne ud 
w ogromnym wyborze

□V* na dogodne spłaty miesięczne, *^>C 
Katalogi nowe bezpłatnie.

Za pośrednictwo w przekazywaniu zamówień wysokie 
nagrody.

Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań-Posen» 
Schließfach.

ni Me
stowarzyszenie zarejectrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
z filią w Dziedzicach

ndziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje

wkładki na oszczędność
i płaci od nich

Karola flilnocłia 
kawiarnia narodowa

Teł. nr. 180. w CIESZYNIE. Teł. nr. 180.
Dobrze wentylowane lokale.
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pBznefiskie f cieszyńskie, piwo cesarskie.
Bogaty sklad win butelkowych 1 wyszynkowych.

ZIMNY I CIEPŁY BUFET, 
O uczni odwiedzanie uprasza 

KAROL ALLNOCH, kawiarz.
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Straszna bitwa nad Aisną i w Szam­
panii. Ustąpienie trzech ministrów 

austryackich.
Wojna m iii

Położenie niezmienione.
Wiedeń, 16. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

Bez zmian.
Wiedeń, 17. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

Zwykła czynność bojowa. Bez ważniejszych wy­
darzeń.

Wiedeń, 18. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Włosi próbowali koło Skocy rzucić most ponto­
nowy na Wojusie. Przeszkodzono im w tern 
ogniem.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Sm . . . . . . . . .  i tafl
i M.
Nic ważnego.

Wiedeń, 16. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
:C. i k. lotnik zestrzelił 14. kwietnia nad Dar- 
manesci nieprzyjacielski samolot Nieuporta.

Na Wołyniu wczoraj wzmożona czynność 
artyleryjska. Zresztą nic ważnego.

Wiedeń, 17. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Zwykła czynność bojowa. Bez ważniejszych 
wydarzeń.

Wiedeń, 18. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Walka działowa ożyła miejscami. Zresztą nie 

.<&yło godnej wzmianki czynności potyczkowej.
Zast. szefa szt. gen.: v. Höfer.

Ilia Ili« i Rssyii '
Berlin, 15. kwietnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Położenie niezmienione.
Berlin, 16. kwietnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Na ogół szczupła czynność potyczkową. 
Tylko nad koleją Kowel—Łuck oddała rosyjska 
artylerya około 10.000 strzałów na nasze pozy- 
cye. Posuwające się oddziały bojowe zostały od- 
PartBe-lin, 17. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Niema nic do doniesienia.

Berlin, 18. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Front armii niemieckiego następcy tronuj 
Od Soissons aż do Reims i w zachodniej Szam­
panii szaleje dalej bitwa artyleryjska. Francuski 
ciężki ogień zniszczył w Laon kilka budynków.

Front armii ks. Albrechta: W niewielu od­
cinkach żywy ogień działowy. Kilka operacyi 
na froncie północnym od Verdun aż do Bau de 
Sapt we Wogiezach przyniosło jeńców i łupy. 
W Artois nad Aisną, w Szampanii i na południe 
od Wogiezów żywa czynność lotnicza. Anglicy, 
Francuzi i Amerykanie stracili w walkach na­
powietrznych 17, z zestrzelenia z ziemi 4 samo­
loty, poza tern dwa balony na uwięzi. Rotmistrz 
bar. Richthcfen zestrzelił swego 44, porucznik 
Schaefer 18. i 19. przeciwnika. Z trzech eskadr 
lotniczych, które zaatakowały wczoraj Frei­
bürg, strącono trzech angielskich lotników.

Wielka bitwa w Szampanii
Berlin, 16. kwietnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Na 
północnym brzegu Scarpy powstrzymał nasz o- 
gień niszczący angielskie masy atakowe wsku­
tek czego szturm nie mógł być przeprowadzony. 
Także na północny wschód od Croisille rozbił 
nasz ogień silny atak angielski wśród obfitych 
strat. Na aachód od gościńca Arras a Cambrai 
odparło natarcie naszych wojsk nieprzyjaciela 
na Lanceurt i Boursca. Do krwawych strat wal- 
czących tam Australczyków dodać należy je- 
szcze stratę 475 jeńców i 15 karabinów maszy­
nowych, które zabraliśmy, tudzież 22 dział, 
które wzięliśmy i przez rozsadzenie uczyniliśmy 
bezużytecznemi. Koło St. Quentin wymógł się 
ogień artyleryjski.

Front armii niemieckiego następcy, tronu: 
Między Oisą i Aisną rozbiły się wczoraj przy­
gotowane silnym ogniem ataki francuskie ko o 
Vauxaillies i Chivres. Od Soissons az do Reim« 
w zachodniej części Szampanii trwała walka 
działowa przy silném użyciu artyleryi i miota­
czy min. Po rozbiciu nieprzyjacielskich natarû 
wywiadowczych dnia 15. kwietnia rozgo­
rzała dzisiaj rano na szerokim od­
cinku bitwa piechoty.

Front armii ks. Albrechta: Na równinie lo­
ta ryńskiei i w Bramie burgundzkiej pozostały 
akcye francuskich wojsk szturmowych przeciw 
naszym pozycyom bez skutku.

Jednolity atak nieprzyjacielskich lotników 
[ przeciw naszym balonom na uwięzi wzdłuz a- 
i ny był bezskuteczny. Przeciwnicy stracili wczo­

raj miedzy Soissons i Verdun 11 samolotów,
- rych większość posiada maszyny najnowszego 

systemu.

Bitwa pod Arras.
Berlin, 15. kwietnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Kolo 
Dixmuiden i na południe od Ypern chwilowo 
żywa czynność ogniowa. Na pobojowiskach 
Arrasu doszło wskutek przesunięć naszych li­
nii bejowych na północ od Scarpy tylko do ma­
łych dla nieprzyjaciela obfitych w straty poty­
czek. Od zagłębienia Scarpy aż do kolei Arras- 
Cambrai walczono wczoraj przed południem 
gwałtownie. W gęstych masach atakowały an­
gielskie dywizye kilkakrotnie; pdpierano ich 
stale wśród najkrwawszych strat. Poza swem 
wielkiemi ofiarami stracili Anglicy w ostatecz- 
nem uderzeniu naszych wojsk jeszcze 30 J 
ców i 20 karabinów maszynowych.

Ulajoa wsią.
Utarczki patroli szturmowych

Wiedeń, 16. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Na froncie w dolinie Fleims wtargnęły dzisiaj 
wcześnie rano nasze patrole szturmowe w ob­
szarze Cime di Bocche do włoskich pozycyj i 
wzięły do niewoli 7 oficerów 1 140 żołnierzy.

Wiedeń, 17. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Zwykła czynność bojowa. Bez ważniejszych

V Wiedeń, 18. kwietma. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione. Jeden z naszych lotni­
ków zestrzelił wczoraj w walce powietrznej 
nad Villach nieprzyjacielski aparat barmana. 
Pasażerów ujęto.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wydarzenia na morzu.
Urzędowo donoszą: Jeden z naszych hydro- 

planów został w czasie udałej akcyi wywiadow­
czej na północnym Adryatyku zaatakowany 
przez kilka nieprzyjacielskich samolotów i mu- 
siał wskutek uszkodzenia w walce napowietrz­
nej opuścić się na morze. Dwa włoskie samo­
loty, które chciały nasz opanować, wpadły w 
ręce naszych jednostek torpedowych, r® 
własnych lotników zabrały a czterech włoskich 
lotników (3 oficerów, 1 podoficera) merannych 
rwzięły do niewoli. ,.7 Komenda floty.

GWIAZDKO CIESZYŃSKO
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłką pocztową: 
całorocznie • • • 9 K h
półrocznie . . ■ • Í * ?? * 
kwartalni« e...2»2S»

Bez przesyłki pocztowej: 
całorocznie . . . 8 K — b
półrocznie .... 4 » — »
kwartalnie .... 2 » — »

Numer pojedynczy 1® hal. pojedynczy 10 hal.
Numer« pojedyncze ma na «kładzie w Cieszynie: Drnkaraia .Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ- 
Warnia »Stetln« nrzv ul WC. Karole Franc. Józefa (Stefanii); Jakób RcichmanB, ageneya dzienaików- w Cie Ä MÍ* Grfiaield, ttafiCa. Saska K,pa. - W Bognminia (dworzec); Otto Möller i StaaMaw Ra- 

’ zowski. — W Bialzkn: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcji i Administracji »Gwiazdki Ckszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, t. p

W chodzi we wtorek 1 piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
płaci etę 20 halerzy od wierecą 
(rządka) drobnego, przy kilku 
<-azowem mnieszczenin znaczni« 

taniej.

Rocznik 70. W O1ESZYMIE, piątek 20. kwietnia 1917.________ _______Nr . 32.

W PamlęW i ww na JWah Mcr sil katoltti im. 6loo. Melchiora WilnW s Clssunlt. "W
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G W i A Z D K A CfE S Z YŇSKA Nr. 32.
Ncjstkaszliwsza bitwa w historyi świata.

Berlin, 17. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk następcy tronu: Nad Aisną 
fest w toku jedna z największych walk tej stra­
sznej wojny, a tem samem w historyi świata. 
Od 6. b. m. trwało bez przerWy przygotowanie 
ogniowe z artyleryą i miotaczami min, którenii 
Francuzi w jeszcze nigdy nie widzianej długości 
czasu,. rozmiarach i gwałtowności próbowali 
uczynić pozycye nasze gotowemi do szturmu, 
baterye nasze uczynić niezdolnemi do boju i 
wojska nasze zgnębić. Dnia 16. b. m. wcześnie 
rano rozpoczął się od Soupir nad Aisną do Be- 
teny, na północ od Reims francuski atak w gę­
stych rzędach celem przełamania frontu, popro­
wadzony na froncie szerokości 40 km. przez 
znaczne siły piechoty i posiłki rezerw z niesły­
chaną siłą. Po południu rzucili Francuzi w bój 
nowe masy i wykonali silne ataki boczne na 
nasz front między Oisą i Conte sur Aisne. W 
dzisiejszej walce ogniowej, która zrównała po­
zycye i wyrwała szerokie, głębokie pola wybo- 
jowe, jest niewzruszona obrona już niemożliwą. 
Bój nie toczy się już o jedną linię, lecz o całą 
stopniowo ufortyfikowaną strefę. Bój o najprze­
dniejsze pozycye waha sie, gdyż celem jest, 
choćby nawet ze stratą przyborów wojennych, 
oszczędzanie sił żywych i decydujące osłabienie 
p-zeciwnika przez ciężkie krwawe straty. Za­
dania te, dzięki doskonałemu kierownictwu i 
wspaniałej waleczności wojsk zostały spełnione, 
W dniu wczorajszym rozbiła się wielka francu­
ska próba przełamania frontu, krwawe straty 
nieprzyjaciół są bardzo wielkie, przeszło 2100 
jeńców pozostało w naszych rękach. Na niektó­
rych miejscach, gdzie nieorzyjaciel wtargnął w 
nasze linie, toczą się dalej walki. Należy ocze­
kiwać nowych nieprzyjacielskich ataków.

Dzisiaj rano rozgorzała walka w Szampanii 
między Prunay i Auberis. Plac boju ciągnie się 
•tem samem od Oisy aż do Szampanii. Wojska 
oczekują zbliżających się ciężkich walk z peł- 
nem zaufaniem. Z reszty zachodu niema nic do 
doniesienia.

Perlin, 18. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Na 
placu beju w Arras rozpoczęła się w poszcze­
gólnych odcinkach znowu żywsza czynność ar­
tyleryjska. Na przedpolu naszej linii z obu stron I 
Sommy rozgrywały .się codziennie potyczki na­
szych posterunków z przedniemi strażami prze­
ciwnika. Koło St. Quentin, w którego katedrę 
kilka razy ugodzono, wzmagał się chwilowo 
ogień.

Front armii niem. następcy tronu: Na placu 
boju nad Aisną walka wczora przed południem I 
ustała. Francuzi nie kontynuowali wyczerpa- 
nemi dywizyami swego uderzenia celem prze­
łamania frontu po niepowodzeniach z dnia po­
przedniego i wskutek poniesionych strat. Do­
piero po południu rozpoczęły się częściowe 
ataki przeciwnika.

Na grzbiecie Beaulnar, na wzgórzach Cra- 
onne i na północny zachód od lasu La Sille aux 
Bois, złamały się fale szturmowe w ogniu i od­
parte zostały w walce z blizka. Także koło Le 
Godât i Courcy nad kanałem Aisna—Marna, 
odparto nieprzyjacielskie ataki.

Rozpoczęte wc/'.^nym rankiem ataki Fran­
cuzów w Szampanii runęły wprzód po bardzo 
silnym, od szeregu dni potęgującym się już dzia­
łaniu ogniowem na szerokości 20 km. Także 
tam usiłowane przez przeciwnika przełamanie 
frontu zostało powstrzymane w naszych pozy- 
cyach zanorowych. W kontraktatu wydarto wal­
czącym tam francuskim dywizyom kolorowym 
zyskane już części lasu między Moronvilars i 
Auberive, i zabrano im 500 jeńców, tudzież pe­
wną liczbę karabinów maszynowych.

W walkach, z dnia 16. kwietnia zniszczył 
nasz ogień 26 często przez przeciwnika używa­
nych samochodów parowych, W tym samym 
dniu zestrzelono w walkach napowietrznych, 
tudzież z dział obronnych 15 nieprzyjacielskich 
sai olotów. Na wielu miejscach wzięli udział w 
walkach piechoty lotnicy, przy użvciu bomb i 
karabinów maszynowych. Liczba jeńców pod­
niosła się ponad 3C00.

bront armii ks. Albrechta: Na lewym brze­
gu Mozeli i na południowy zachód od Miluzy 
przejściowa żywa czynność ogniowa. Na północ 
od . Muenster we Wogezach przyprowadziły I 
wojska atakowe 10 jeńców z francuskich rowów.
Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff. I

Atak lotniczy na Fryburg.
I Berlin, 17. kwietnia. W sobotę, 14. b. m. 

w południe nieprzyjacielska eskadra lotnicza, 
I złożona z 15 samolotów, zaatakowała otwarte 
I miasto Fryburg. O godz. 5. po południu powtó- 
I zyîy ten atak jeszcze dwie eskadry, liczące ra­

zem .23. samoloty. Oii°rą napadu padło kilku-
I dziesięciu ludzi, 7 kobiet, 3 mężczyzn cywil­

nych i jeden żołnierz zginęli, 17 kobiet, 8 męż-
I rzy_n i 2 dzieci ranionych. Lotnicy nieprzyja­

cielscy obrali za cel ataku nowy teatr miejski, 
głównie zaś zakłady i kliniki uniwersyteckie. 
Instytut anatomiczny jest znacznie uszkodzony. 
Dzięki skutecznej akcyi obronnej nie zdołano 
ataku wykonać w zupełności. Na jednym ze 
strąconych samolotów wzięto do niewoli do­
wódcę ataku podpułkownika. Zeznał, że atak 
był odwetem za zatopienie okrętu »Gloucester 
Castle«.

Sztab francuski o bitwie z Niemcami.

Wiedeń, 17. kwietnia. Z wojennej kwatery 
prasowej donoszą W snrawozdiniu francuskie­
go sztabu jeneralnego z 16. b. m. z godz. 11. wie­
czór jest powiedziane- Między Soisson a Reims 
zaatakowaliśmy po ^Hkudnicwem przygotowa­
niu artvleryi przed południem linie niemieckie 
na rozległości mniej wiecej 40 km. Walka na 
całej linii, gdzie nieprzyjaciel skoncentrował 
bardzo zncczne siły i v ’elką ilość artyleryi, była 
zacięta. Wszrdzie waleczne nasze wojska po­
konały energiczną obronę przeciwnika. Między 
Soissons a Craonne zajęliśmy pierwszą linię nie- i 
miecką. Na wschód od Craonne wojska nasze 
zajęły drugie stanowisko nieprzyjacielskie na 
południe od Juvincourt. Liczba jeńców, wzię­
tych przez nas, przewyższa 10.000. Znaczny łup | 
w materyale jeszcze nie przeliczony.

Komunikat angielski
Londyn, 16. kwietnia. Liczba wziętych do 

niewoli od rana 9. b. m. wynosi ponad 14 tysię­
cy.Wśród zdobytego materyału wojennego znaj­
duje się 194 armat.

Wn s

Nic nowego.
Berlin, 15. kwietnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Poza ogniem niszczącym w łuku Czerny 
bez szczególnych wydarzeń.

Berlin, 16, kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Bi :z szczególnych wydarzeń.

Berlin, 17. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Niema nic do doniesienia.

Sukces na Czerwonej Ścianie.
Berlin, 18. kwietnia. Naczelna kwatera do- 

nosi:Na zachód od Monastyru wyparł silny atak 
naszych wojsk Francuzów z pozycyi na Czerwo­
nej Ścianie, które na około kilometr szerokości 
pozostały w walkach marcowych w ręku nie­
przyjacielskim. Kontrnatarcie odparto, zatrzy­
mano przeszło 200 jeńców z kilku karabinami 
maszynowymi i miotaczami min.

Pierwszy gen.kwatrmistrz: Ludendorff.

Zatopienie dalszych 50.000 ton.
Berlin, 15. kwietnia. Biuro Wolffa donosi: 

Na morzu Śródziemnem zatopiono według nowo 
nadeszłych raportów dalszych 12 parowców i 
14 żaglowców o pojemności 50.000 ton brutto, 
w tem 25. marca przed Aleksandryą uzbrojony 
parowiec angielski »Voljora« (4926 ton) z 7000 
ton wt^gli z Glasgowa do Aleksandryi; 31 marca 
nieznany uzbrojony parowiec około 5000 ton z 
węglami w drodze do Neapolu; 1. kwietnia u- 
zbrcjony parowiec angielski »Waren« (3709 ton) 
z 5000 ton węgli, jęczmienia i kukurydzy w dro­
dze do Specyi i nieznany wyładowany parowiec 
(5000 ton), eskortowany przez cztery parowce 
rybackie; 3. kwietnia nieznany uzbrojony paro­
wiec angielski (około 4000 ton) i trzy włoskie 
żaglowce z około 1000 ton fosfátu w drodze z 
Tunisu do Livorus, 4. kwietnia nieznany wyła­
dowany parowiec uzbrojony około 4000 ton, 
eskortowany przez dwa parowce rybackie; 5.

kwietnia norweski parowiec »Solstad« (4300 
ton) z 6495 ton pszenicy w drodze z Australii da 
Livorus.

Próby oderwania Austryi od Niemiec.
»Deutsche Tageszeitung« donosi z Buda­

pesztu: Jak można na podstawie zupełnie wia­
rygodnych doniesień stwierdzić, przedłożył am­
basador Stanów Zjednoczonych Penfield przed 
swym odjazdem z Wiednia pewne propozycye 
w urzędzie zagranicznym, według których Au- 
stro-Węgry miały się oderwać od państwa nie­
mieckiego i na podstawie porozumienia zawrzeć 
ugodę z koalicyą, w myśl której Austrya miała 
ustąpić część Galicyi, tudzież Trydent, następ 
nie Banat, Bośnię i Hercegowinę, w zamian za 
co miała otrzymać po pobiciu Niemiec Bawaryę 
i Śląsk. Odmowa nastąpiła w takiej formie, że 
Penfield uznał bezcelowość dalszego swego po­
bytu we W iedniu.

Pomoc Ameryki.
Berlin, 17. kwietnia. Biuro Reutera donosi: 

Prezydent Wilson wystosował do amerykan- 
sltich mężczyzn i młódzieży odezwę, w której 
między innemi powiedziano: Przygotowujemy 
się z największym pośpiechem do stanu wojen­
nego celem uzbrojenia silnej duchem armii. Nie 
uważamy jednak walki za jedyny żywioł. Wal­
czymy za prawa ludzkości, za przyszły pokój i 
bezpieczeństwo świata. Ażeby zwycięstwo to 
godni- i skutecznie przeprowadzić, należy bez 
względu na interes jednostek, ale z nakazaną 
chyiroŁc>ą, której nie można usuwać przed wiel­
kimi celami, wszystko postawić na usługi szla­
chetnej sprawy. Przedewszystkiem należy pod­
kreślić, że obok, zadania wojny mamy jeszcze 
inne obowiązki do spełnienia: dostarczenie 
środków żywności w nadmiarze nie tylko dla 
nas, naszej armii i naszych marynarzy, lecz ró­
wnież dla wielkiej części Łych ludów, z którymi 
nas obecnie łączy wspólna sprawa. Nasze war­
sztaty okrętowe muszą budować setki okrętów, 
nasze pola muszą dostarczać bawełny i zboża, 

I aby naszych sprzymierzeńców uzbroić, ubrać i 
I zaopatrzyć ich we wszystko. Głownem żąda- 
I niem jest jednak bogate zaopatrzenie w środki 
I żywności. Bez obfitych środków żywności dla 
I armii i ludów wielka sprawa, do której przyłą- 
I czyliśmy się, złamie się i fcpełznie na niczem. 
I Zapasy środków żywności są szczupłe. Nie tyl- 
I k° ,w czaEie ebecnej ciężkiej sytuacyi, lecz nie- 
! jaki czas po wojnie musi Ameryka wielkiej czę- 
I ści ludów Europy pomódz swem żniwem. Od 
I teßo zawisł także los wojny i los sprzymierzo- 
I nych z nami ludów.
I Apeluję przeto do młodych i starych, by 
I nikt nie szczędził dla wielkiej sprawy trudów i 
I pracy. Szczególnie apeluję 'do farmerów sta- 
I nów południowych o uprawianie wielkiej ilości 

bawełny i zboża. Spodziewam się, że farmerzy 
oprą się pokusie obecnych wysokich cen za ba­
wełnę i w interesie ludzkości pomogą wyżywić 
sprzymierzone ludy, aby mogły walczyć za wol­
ność i prawo.

Boliwia przeciw Niemcom.

La Paz, 16. kwietnia. Wedle Biura Reutera 
Boliwia (republika w południowej Ameryce}’ 
zerwała stosunki z Niemcami.

Socyaliści rosyjscy wrócili przez Niemcy 
do Rosyi.

Berlin, 15. kwietnia. »Lok.-Anz.« donosi z 
Sztokholmu: Dzisiaj przybyło do Sztokholmu 
kilku rewolucyonistów rosyjskich, którzy podali 
do socyalistycznej »Politiken« następujący ko­
munikat:

Anglia, która ofieyalnie rewolucyę rosyj­
ską powitała przyjaźnie, próbowała zaraz zni­
szczyć jej wynik, sprzeciwiła się wydanej amne- 
styi i. nie cl ciała pozwolić rewolucyonistom 
sprzyjającym pokojowi na przejazd. Wskutek 
tego rozpoczęto rokowania o przejazd z rządem 
niemieckim. Niemcy udzieliły pociągowi rosyj­
skiemu praw eksterytoryalnyćh. Dnia 9. kwie­
tnia .przejechało przez Niemcy 30 socyalistów 
rosyjskich, mężczyzn i kobiet, między nimi Le­
ni i i Synowiew, tudzież kilku członków pol­
skiego związku robotniczego. Władze niemiec­
kie wykonały lojalnie ugodę. Przed odjazdem 
pudoisano protokół, w którym żurnaliści fran­
cuscy i Paweł Hartstein, członek radykalnej”
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opozycyi niemieckiej, przyłączyli się całkowicie 
do postępowania socyalistów.

Ruch strejkowy w Berlinie.
Berlin, 17. kwietnia, Wczoraj rozpoczął się 

strejk w Berlinie. Strejkujących ocenić można 
na 150.000 ludzi. Strejkujący żądają zadowala­
jącego rozdziału żywności. Stoją oni na stanowi­
sku, że w Niemczech jest dosyć żywności, jeśli 
tylko przeprowadzone zostanie zajęcie zapasów 
w mieście i na wsi. Żądają nadto natychmiasto­
wego zaprowadzenia równego prawa wybor­
czego w Prusach. Zgromadzenia, odbyte w cią­
gu przedpołudnia, wykazały mały udział w sto­
sunku do liczby strejkujących. To samo odnosi 
się do pochodów ulicznych, które wnet się roz­
wiązały, że ruch na ulicach, zwłaszcza we wnę­
trzu miasta, nic nie ucierpiał. Mimo tego nie­
winnego przebiegu manifestacyi należy ubole­
wać, że wogóle przyszła ona do skutku. Aran­
żerów powinien był powstrzymać wzgląd na 
przesadne wieści, jakie rozejdą się za granicą, 
jak też fakt, że każda utracona godzina pracy 
wychodzi na korzyść wrogom naszym.

Dnia 18. b. m. powrócili wszyscy robotnicy 
— których miało strejkować aż 300 tysięcy — 
do pracy, gdyż rząd obiecał, że się postara dla 
nich o żywność.

Zmiana systemu w Austryi.
We wewnętrznej polityce austryackiej na­

stąpił przewrót. Dotychczas kwestya zwołania 
parlamentu uzależnioną była od wprowadzenia 
drogą paragrafu 14. ustawy o nowym regulami­
nie dla Izby poselskiej, o języku państwowym 
niemieckim i ustawy co do podziału Czech na 
okręgi. To były warunki partyi niemieckich a 
na gruncie warunków tych stał rząd.

Nagle jednak w zapatrywaniach rządu na­
stąpiła zasadnicza zmiana. Jak pisma wiedeń 
skie donoszą, na zmianę tę wpłynął głównie mi­
nister spraw zewnętrznych hr. Czernin.

Dymisya ministrów Baerneithera i Urbana.
Wiedeń, 17. kwietnia. Pisma dowiadują się, 

że minister Baernreither i min. handlu Urban 
wnieśli prośbę o dymisje. W kołach politycz 
nych uzasadniają ten krok tern, że zwołanie Ra­
dy państwa ma nastąpić w maju, że jednak 
miarodajne koła polityczne ze względu na wy­
darzenia na polu polityki zewnętrznej nie uwa­
żają za odpowiedne w tej chwili, by przez za­
stosowanie paragrafu 14. poczynić przygotowa­
nia do zwołania, wskutek czego też oczekiwane 
cesarskie rozporządzenie w spranie nowego re­
gulaminu Rady państwa, uporządkowania naro 
dowych stosunków w Czechach, tudzież ustale­
nia języka państwowego odroczono. Obaj mini­
strowie wstąpili do gabinetu za zgodą niemie- 
cko-mieszczańskich partyi. Ponieważ w kilku 
uchwałach związku narodowo-niemieckiego i 
chrześcijańsko-socyalnego zażądano zapewnie­
nia zwołania parlamentu, widzieli się obaj mi 
nistrowie zmuszonymi do podania się do dy- 
misyi.

Dnia 18. b. m. wieczorem zjawił się minister 
Baernreither na posiedzeniu niemieckiego 
związku narodowego, gdzie właśnie zamierzano 
uchwalić ostre oświadczenie przeciw minister­
stwu Clam Martirica. Uwiadomił on zebranych, 
że cesarz przyjmie dnia 19. b. m. wie­
czorem zastępców niemieck o-m i e- 
szczańskich stronnictw i zażądał, 
żeby uchwałę odroczono na czas po audyencyi. 
Spodziewają się, że na tej audyencyi ustąpienie 
ministrów niemieckich będzie zażegnane.

»Ostdeutsche Rundschau« donosi, że pre 
zydent ministrów Clam Martinie cieszy się zu- 
pełnem zaufaniem cesarza i że dymisya mini 
strów Urbana, Baernreithera i dr. Dobrzyńskie­
go nie będzie przez cesarza przyjęta.

Dymisya dra Dobrzyńskiego,
Wiedeń, 17. kwietnia. Minister dla Galicyi, 

dr. Michał Bobrzyński, wniósł dymisyę.
Według doniesień pism, minister dla Gali 

cyi dr. Bobrzyński podał się do dymisyi z tego 
powodu, że załatwienie kwestyi wyodrębnienie 
Galicyi nie wypadło po myśli Koła polskiego. 
W niektórych pismach wskazują na to, że Kok 
polskie nie powzięło jeszcze żadnej stanowczej 
uchwały, wobec czego nie jest nieprawdopodo 
bnem, iż dymisyi Bobrzyńskiego nie potrzeba 
uważać jako nieodwołalną.

Generał Russki o położeniu Nie­
miec i Rosyi.

»Dziennik Polski« (Petrograd) z d. 26. mar­
ca donosi: »Russkaja Wolia« ogłasza interesu­
jący wywiad z generałem Russkim.

Przedewszystkiem — mówił generał — na­
leży obalić baśnie o zupełnem wyniszczeniu 
Niemiec pod względem żywnościowym, meta­
lowym i ludzkim.

Nie wiem, jak żywią się Niemcy wewnątrz 
kraju, natomiast wiem, że tysiące jeńców, wzię­
tych przez nas w czasie ostatniej ofenzywy na 
południe od jeziora Babit, byli syci i odżywieni. 
W czasie wspomnianej ofenzywy w ręce nasze 
dostały się znaczne zapasy żywności. Wszystko 
to wskazuje, że na froncie żołnierze niemieccy 
nie cierpią głodu. Ubrani i uzbrojeni są oni do­
skonale.

Oczywiście, rozumie się samo przez się, że 
fakt ten jest okupiony drogą ceną głodzenia i 
wyniszczenia się całego wnętrza kraju. Jednak 
niemiecki naród jest karny i cierpliwy. Należy 
pizeto przypuszczać, że jego opór będzie się 
dalej przeciągać.

Śmieszną rzeczą jest mówić o głodzie meta­
lowym Niemiec, kiedy prawie dwie trzecie 
francuskiej metalurgii znajduje się w rękach nie­
mieckich. Materyał ludzki jest u Niemców nie­
wątpliwie silnie zużyty. Natomiast wzmogły się 
znacznie ich siły mechaniczne.

Rzecz prosta, wszystko to nie dowodzi 
wcale, aby siły Niemców były nie do pokonania. 
Przeciwnie, nasi sprzymierzeńcy na zachodzie 
ag wszystkich kierunkach przewyższyli Niem­
ców. Dowodzi tego ostatnia ofenzywa francu­
sko-angielska na froncie zachodnim. Jednako­
woż powtarzam, przed nami stoi jeszcze wróg 
:.ilny i uparty. Wszelkie łudzenie się opowiada­
niami na temat osłabienia Niemców jest śmier- 
.elnym grzechem. Wskutek niego to ponosiliśmy 
.yle szkód od samego początku wojny.

Na pytanie, jak długo potrwa jeszcze woj- 
ia,-odpowiedział gen. Russki:

W mojej sytuacyi trudno wdawać się w 
irzepowiednie. Mogę tylko tyle powiedzieć, że 
. edług wszelkiego prawdopodobieństwa punkt 
Jężkości wojny znajduje się obecnie na froncie 
.aszych sprzymierzeńców i tam też, według 
wszelkich danych Niemcom będzie zadany sta- 
lowczy cios. Kiedy jednak to nastąpi i jak tani 
ozwiną się wypadki, trudno dziś orzec stanow­
czo.

Co się tyczy naszego frontu w obecnej 
chwili, to jak już wspomniałem, ofenzywa nie- 
liecka możliwa jest tutaj każdej godziny.

Jednakowoż generał Russki wierzy, że woj 
;ka rosyjskie, dzięki wybornemu duchowi, jaki 
w nich panuje, będą w stanie stawić w danym 
czasie opór wszelkim zakusom wroga.

Mowa posła Tram pozy ńskiego.
Poseł polski w sejmie pruskim, adwokat 

Wojciech Trąmpczyński z Poznania, wygłosił 
w sejmie w lutym h. r. świetną mowę jako od 
jowiedź na wywody ministra spraw wewnętrz­
nych Loebella, wypowiedziane swego czasu w 
odpowiedzi na głośną mowę posła Wojciecha 
Korfantego. Mowa posła Trąmpczyńskiego, in 
iormująca tak świetnie o stosunkach społecz 
ych i narodowych w zaborze pruskim, brzmi 

.vedlug »Pielgrzyma« jak następuje:
»Moi Panowie! W pierwszym rzędzie chcę 

curócić uwagę pana ministra na smutny los ro­
botników polskich z Królestwa Polskiego. 
JPiem wprawdzie, że różne nadużycia, których 
ofiarą są ci robotnicy, nie są w: tią pana mini 

□ tra i jego wydziału, bo musi dzielić swą władzę 
•. urzędnikami wojskowymi. W każdym razie 
ypływ jego sięga i do władz wojskowych. O ile 

r.aś pan minister pomocy dać nie może, apeluję 
(0 opinii publicznej, aby wymusiła naprawę 
dosunków.

Wojna zaskoczyła około ćwierć miliona ro­
botników polskich w Niemczech. Robotników 
la mocy rozporządzeń wojskowych już nie wy 
niszczono z grańic państwa niemieckiego. Roz 
orządzenie to było zupełnie bezprawne, nie 

zgodne z zasadami prawa międzynarodowego, 
©zwalającego tylko na internowanie takich ob 

:ych poddanych, którzy mogą być zaciągnięć 
to wojska nieprzyjacielskiego. Możecie pano­
wie sobie wyobrazić straszne położenie tych lu­

dzi, którzy od przeszło dwa i pół roku wyrwani 
są z łona rodziny. Prócz tego stali się oni ofia­
rami wyzysku ze strony pracodawców, którzy, 
wiedząc, że robotnik miejsca opuścić nie może, 
płacą tylko tyle, ile sami chcą. N. p. w pewnej 
wsi w Prusach Zachodnich gospodarz jakiś pła­
ci robotnikowi sezonowemu dosłownie 30 fe- 
nigów dziennie i trzyma go od dwóch lat.

Minister spraw wewnętrznych powinien 
wkroczyć przeciwko takiemu wyzyskowi i po­
starać się o to, aby kontrola ścisła, jaką zapro­
wadzono nad robotnikami, skierowaną była nie- 
tylko przeciwko robotnikom, ale i na ich ko­
rzyść.

Ponieważ zapotrzebowanie robotnika wię­
ksze było, niż liczba internowanych, starano się 
o sprowadzenie większej ilości z Królestwa. 
Powoli liczba wszystkich robotników z Króle­
stwa dosięgła pół miliona. Obecny pan minister 
oddał monopol wyszukiwania nowych robotni­
ków niemieckiej centrali robotniczej. Przeciwko 
tejże muszę wytoczyć oskarżenie, że na agen­
tów w liczbie jakichś 500 dobiera sobie ludzi, 
którzy w niesumienny sposób oszukują robotni­
ków co do myta przyszłego i sposobu zajęcia. 
Mianowicie ściągają oni dużo ludzi tem, że obie­
cują w piśmiennym kontrakcie bardzo znaczny 
deputat, n. p. 30 funtów kartofli tygodniowo, 
litr mleka dziennie i t. d., ale nie zwracają uwa­
gi na dopisek, opiewający, że w miejsce depu­
tatu mają być płacone pieniądze. Gazety nie­
mieckie podniosły wrzawę o to, że robotnicy 
dostają tyle żywności, tymczasem w rzeczywi­
stości bardzo mało, a za każdy funt kartofli 3 i 
pół feniga, a za litr mleka 4 do 5 fenigów. Oczy­
wiście za te pieniądze żywności sobie kupić nie 
mogą. Gdy zaś się wszystko razem zliczy, płaca 
robotników z Królestwa znacznie jest niższą niż 
robotnika tutejszego.

Drugim punktem, w którym robotnika wy­
zyskują, jest czas służby, na jaki się godzi. W 
drukowanych kontraktach zwykle powiedziano, 
na czas wojny, a conajmniej na 6 miesięcy. Ajen­
ci zaś spekulują na to, że drukowanego kontrak­
tu nikt nie czyta i wmawiają w robotnika, że 
godzi się tylko na 6 miesięcy. O setkach robo­
tników wiem, że w ten sposób zostali oszukani. 
Ale władza wojskowa spaczyła tę sprawę je­
szcze więcej na niekorzyść robotników, bo ogło­
siła nagle, że wszyscy robotnicy z Królestwa 
bez względu na to, jaki kontrakt mają, uchodzą 
sa niewolnych, t. j. za niewolników, którym do 
kraju wracać nie wolno. Zwracam się do opinii 
publicznej, w jak niezgodny sposób przez okła­
mywanie tych ludzi ściągnięto ich do Niemiec. 
I tak już wiele tysięcy takich, którzy myśleli, 
że się godzą na 6 miesięcy, przetrzymani są 
przeszło półtora roku.

Oczywiście pracodawcy i tu położenie wy­
zyskują, dyktując warunki przedłużania kon­
traktu, ponieważ wiedzą, że robotnik jest bez­
bronny. Zważyć przytem trzeba, że nawet kon­
trakt przedłużony na pierwszych warunkach 
jest dziś już krzywdą robotnika, bo za płacę 
tosowną przed półtora rokiem, dziś już nikt 

.vyżywić się nie może.
Pod pręgierz opinii publicznej stawiam 

jrzytem rozporządzenie jeneralnej komendy w 
Mcnasterze z dnia 16. października 1915 i 16. 
lutego 1916.- r„ w którem zaleca się pracodaw­
com, aby robotników opornych zmuszano przez 
odebranie pościeli, światła i pożywienia do 
przedłużenia kontraktu ubiegłego. (Głosy obu­
rzenia ze wszystkich stron.) Mam nadzieję, że 
oan minister użyje swego wpływu, aby przez 
iowy urząd wojskowy zagrodzić nadal podobnej 
gospodarce barbarzyńskiej.

Nie mogę przytem zamilczeć, że w ostat- 
im czasie centrala robotnicza urządza w Kró- 

'estwie Polskiem za pomocą władz tamtejszych 
oipełne obławy na ludzi. N. p. w końcu listo- 
ada 1916. r., a więc po manifeście 5. listopada, 
głoszono bezpłatne przedstawienie w teatrze, 
'eatr był oświetlony, ale gdy się publiczność 
ebrała, otoczońo^teatr wojskiem, wyłapano lu- 
zi zdatnych do pracy i oddano do centrali.

Ponieważ pan minister część spraw policyj­
nych oddał centrali robotniczej, ma zatem pra- 
’o i obowiązek ją kontrolować. Nie może on 
czywiście być odpowiedzialny za każdego z 
jentów, ale błąd tkwi w samem urządzeniu 
entrali, która oczywiście uważa się wyłącznie 
a przedstawicielkę interesów pracodawców, 
dtóż najprostszem byleby dodanie do jej biur 

. akże zastępców robotniczych. Centrala bierze 
tak znaczne prowizye, z których nie składa ra-
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chunków, że na pokrycie kosztów prcwizye te 
starczą.

W dwóch punktach pan minister ponosi 
wprost winę za smutne losy robotmków. Rozpo­
rządził on w roku 1915., że robotnicy sezonowi, 
którzy kiedykolwiek przed 1. majem 1915 byli 
w Niemczech zatrudnieni w rolnictwie, muszą 
wrócić do rolnictwa. Otóż jak panom wiadomo, 
w roku 1914., przy głodzie, jaki panował w Kró- 
lestvóe, znaczna ilość fachowych robotników 
miejskich, jak krawców, szewców, stolarzy i t. 
p. zgłosiła się do robót rolnych. Po krói.kJ*n cze - 
sie ludzie się przekonali, że są do robót tych 
niezdolnymi i znaleźli miejsca, odpowiadające 
ich siłom i zdolnościom, Fzięki rozporządzeniu 
pana ministra policya wzywa tych łudzi wbrew 
ich woli i woli pracodawców i posyła na wieś.

(Dok. aąst.)

Z i oślicy.
Przegląd 45 do 50-letućch i wykreślonych 

z úst stawierictv.a. Magistrat wiedeński wydał 
ogłoszenie o nowym przeglądzie obowiązanych 
do służby w pospolitém ruszeniu osób, uro lżo­
nych w latach od 1871 do 1867, jako też o szcze­
gólnym przeglądzie, dotąd wyłączonych, z po­
wodu stwierdzonej ułomności do każdej służby 
niezdolnych osób, urodzonych w latach od 1893 
do 1807. Wezwani powinni się zgłaszać w cza­
sie od 23. do 30. kwietnia. Przeglądy odbędą się 
w czasie od 17. maja do 14. czerwca. Ogłoszenie 
to wydane dla Wiednia jest zapowiedzią, że i u 
nas w następnych dniach takie same w ydane zo­
stanie.

Odznaczenie, W jednej z kompanij naszego 
śląskiego pułku piechoty, stojącej pod komendą 
porucznika M o 1 i n a ze Simoradza, odznaczeni 
zostali za waleczność przed nieprzyjacielem 
srebrnym medalem II, klasy feldfebel Justyn 
Herman z Zebrzydowic i plutonowy Franci­
szek Maćkowski z Górnej Suchej, poczta 
połowa 293.

»Gwiazdka Cieszyńska« drukuje się znowu 
w drukarni »Dziedzictwa bł. Jana Sarkandra«.

»Dziennik Cieszyński« podnosi przeciw 
nam zarzut, że drukujemy nasze pismo w tej 
samej drukarni, w której drukuje się »Ślązak« 
i »Nowy Czas«. Zapewne złośliwa ta notatka 
jest inspirowana przez najemcę koncesyi Tow. 
Domu Narodowego, zapewne nie z narodo­
wych lub idealnych pobudek, pod które się 
podszywa, lecz z czysto samolubnych, egoisty­
czno materyalnych powodów. My tylko przy­
pominamy owemu inspiratorowi chwilę, kiedy 
to, założywszy siarczysty protest przeciw prze­
niesieniu zakupionej koncesyi di ukarskiej na 
»Dziedzictwo«, żebrał o podpisy u różnych dru­
karzy cieszyńskich, a następnie osobiście dnia 
16. sierpnia 1912. r. o godz» 5. minut 10 po po­
łudniu oddał w c. k. starostwie w Cieszynie ce­
lem przedłożenia tegoż »uroczystego protestu« 
w c. k. rządzie krajowym w Opawie, Był to 
pro lest »Polaka«, wystosowany w języku nie­
mieckim, przeciw zakupieniu koncesyi drukar­
skiej przez towarzystwo polskie od Niemca, 
Lecz argumenty autora protestu były bardzo 
słabe, mijające się z prawdą a przypuszczei ia, 
na jakie sobie pozwalał, dowolne tak, iż protest 
został bezskuteczny, A obecnie ten sam pan, 
który się powinien wstydzić swego haniebnego 
postępku z r, 1912., dzióbie i zaczepia. Nam się 
zdaje, że pismo nasze wobec powyższego wy­
jaśnienia możemy drukować gdzie chceiny, a 
nie będziemy się pytali o łaskawe zezwolenie 
ze strony denuncyujących autorów protestów. 
Nakoniec zastrzegamy się jak najenergiczniej 
przeciw takiej podjazdowej robocie.

Dni cesarskie w szkołach. Minister oświa­
ty ustanowił następne dni wolne od nauki w 
szkołach średnich: 4. listopada, dzień imienin 
cesarza; 27. kwietnia, dzień imienin cesarzowej; 
9. maja, dzień urodzin cesarzowej. Dzień uro­
dzin cesarza (17. sierpnia) przypada na czas 
wielkich wakacyj. Co do feryi w dniu 21. listo­
pada (dzień śmierci cesarza Franciszka Józefa 
I.) i na upamiętnienie wstąnienia na tron cesarza 
Karola zostaną jeszcze wydane zarządzenia. 
Dni wolne 2. grudnia (wsuąpienie na tron ś. p. 
cesarza Franciszka Józefa I.) i 9. listopada 
(dzień imienin ś. p. cesarzowe’) odpadają.

Minister Höfer w Mor. Ostrawie i w Cie- 
uzynie. W przejeździć do Galicyi zatrzymał się 
kierownilę-e. k. Urzędu żywnościowego minister 
Höfer we worek 17. kwienia w Mor, Ostrawie, 

gdzie wraz z szefami krajowymi Moraw i Śląska, 
tudzież zastępcami górnictwa i wielkiego prze­
mysłu, jako też delegatami robotników odbył 
kcnferencyę w aktualnych kwestyach wyżywie­
nia, a przedewszysvkiem równomiernego po­
działu ś. odków żywności. Konferencya dopro­
wadziła do zadowalającego wyniku. Po połu­
dniu wyjechał minister i w drodze wstąpił do 
Cieszyna, skąd .dopiero odjechał do Kra.towa.

Obo-.viąL_ek zgłaszania się reklamowanych 
nauczycieli do przeglądu. C. k. Biuro kcresp. 
donosi: Ponieważ według najnowszego ogłosze­
nia osoby reklamowane, pozostające w służbie 
dworskiej, państwowej i krajowej, wolne są od 
obowiązku zgłoszenia się do przeglądu, powsta­
ło pytanie, czy nauczyciele szk 6ł ludowych i 
wydziałowych, jako pozostający w służbie kra­
jowej, też należą do tej kategoryi wolnych o4 
obowiązku zgłoszenia się. Według zasiągniętych 
informacyi oświadczyć należy, że naucrycioie 
obowiązani są do zgłoszenia się. Wszyscy na­
uczyciele reklamowani winni zatem, o ile tego 
dotąd nie uczynili, z dokumentami swymi zgło­
sić się w gminie swoich miejsc pobytu. — Od­
miennie od powyższej wiadomości brzmi nowsza 
wiadomość, według której namiestnictwo gali­
cyjskie rozporządzeniem z dnia 13. b. m. ogło­
siło, że nauczyciele w służbie krajowej są wolri 
od zgłaszania się. Donoszą także z powiatu frv- 
sztackiego, że Rada szkolna krajowa cofnęła 
pierwszy okólnik co do obowiązku zgłaszania 
się reklamowanych nauczycieli. Czy w powie­
cie cieszyńskim wydano już podobne zarządze­
nie, nie jest nam dotychczas wiadomo.

Pozdrowienia czytelnikom »CwLzdki C:e- 
szyńskie’« zasyłają z pola walki: Fr. Piperek z 
Lutyni, Jan Koziorek z Fietwałdu, Paweł Rasz­
ka z Krasnej i Jan Nowotny z Przywoza, poczta 
połowa 420,

Zimna wiosna. Dziś, 19. b. m., pokrył znów 
śnieg nasze pola i lasy i dokucza wszystkim 
wilgotne zimno. Zima tegoroczna dała się nam 
rzeczywiście we znaki.

1000 dni wojny. W niedzielę, dnia 22. b. m., 
upłynie tysiączny dzień wojny światowej. Woj­
na rozpoczęła się dnia 28. lipca 1914. r.

Wysyłanie koni wojskowych do robót w 
polu. Według ogłoszenia c. k. ministerstwa rol­
nictwa na mocy rozporządzenia c. k. minister­
stwa wojny władze wojskowe będą i w tym roku 
w miarę możności pożyczały na życzenie gmi­
nom lub prywatnym właścicielom koni do robót 
w polu i wogóle do wszelkich robót rolniczych. 
Po konie zgłaszać należy się przez dotyczące 
władze powiatowe (c. k. starostwo) lub vrprost 
do tych krajowych władz pośrednictwa pracy 

(Lardesarbeitsnachweissteilen), w których o- 
bręhie leży dotycząca, władza polityczna. Wszel 
kie bliższe warunki i obov i ązki. tyczące . się 
otrzymania koni wojskov'ych i obchodzenia się 
z nimi, są ogłoszone w każdym urzędzie gmin­
nym i c. k. starostwach.

Nowe karty na kav’ę zostały wydane z d. 
17. b. m. Opiewają one na jedną ósmą kg, kawy 
ziarnistej lub na jedną czwartą kg. mieszaniny 
kawy i obowiązują 8 tygodni. Cena kawy po- 
zostaje w dawnej wysokości 8 K za 1 kg. Po 
ięcie »mieszaniny kawy« i jej :ena zostanie nie­
bawem ogłoszona osobném rozporządzeniem. 
Te gminy, które jeszcze posiadają większe za­
pasy kawy, mcgą za osobnemi legitymacyami 
(nie dopuszczającemi jednak żadnych nadużyć), 
rozsprzedać między swych obyvateli po jednej 
szesnastce kg. kawy na głowę. Tyczy się to je­
dnak czasu przejściowego, t. zn. przed wyda­
niem nowych kart na kawę. Na nowe karty bo­
dzie można dostać albo jedną ósmą kg. czystej 
kawy lub też jedna czwartą kg. mieszaniny; 
karte zawsze całą się oddaje.

' Zorganizowanie władz w służbie wył ywie- 
nia. Wskutek rozporządzenia c. k. urzędu dla 
wyżywienia ludności ma’ą wszystkie państwo­
we władze, zajmujące się sprawami wyżywie­
nia, w ten sposób zorganizować się, by, o ile 
możności, tworzyły jednolitą, zamkniętą dla sie­
bie grupę działania, obejmującą wszystkie tutaj 
należące agendy. W ten sposób 1 wszystkie te 
sprawy gospodarcze będą megły być załatwione 
według jednolitego planu. W myśl powyższego 
rozporządzenia dotychczasowy departament 
aprowizacyjny c. k. śląskiego rządu krajowego 
przekształcił się w krajowy urząd go­
spodarczy (Landesv.'irtschaftsamt, skróco­
ne: Lawa), obejmujący cztery grupy. Telegrafi­
czny adres nowego urzędu opiewa: »Lawa — 
Troppau«. Istniejące dotychczas powiatowe 

wydziały apro wizacyjne w podobny sposób zo­
staną przemienione na powiatowe urzędy go­
spodarcze, zawiadywane przez powiatowych 
referentów gospodarczych. Takie same urzędy 
otrzymają miasta z własnym statutem. Przy 
większych gminach zamierzone jest utworzenie 
gminnych urzędćw gospodarczych. Celem 
współdziałania i porozumiewania się władz ze 
społeczeństwem ustanowieni zostaną krajowi, 
powiatowi i gnónni radcy gospodarczy.

Spiawę zs opatrzeni« Cieszyna w węgiel po­
ruszono na ostatniem posiedzeniu Rady miej­
skiej z dnia 16. b. m. Burmistrz doniósł, że do­
wóz węgla do Cieszyna w ostatnich czasach na­
trafił na bardzo wielkie trudności, ponieważ 
wszystkie zapasy węgla z śląskiego zagłębia za­
jęte są na cele państwowe. Burmistrz zwrócił się 
do władz centralnych i dzięki nadzwyczaj u- 
przedzającemu zarządzeniu ministerstwa robót 
publicznych zostało zastrzeżone dla Cieszyna 
45 wagonów węgla miesięcznie, które jednakże 
będzie użyte głównie dla przemysłowych przed­
siębiorstw miejskich i aprowizacyjnych.

Spis kui. W całem starostwie bielskiem 
odbył się w tych dniach spis nośnych kur. Po­
dobne spisy odbywają się lub odbędą się także 
w innych powiatach.

Nadawanie paczek do Galicyi. Zniesiono 
ograniczenia nadawania pocztą paczek do Ga­
licyi, według których można było nadawać tyl­
ko paczki niezbędne, pilne, z nasionami, pie­
niędzmi, przyrządami rolniczymi i skladowemi 
częściami tychże. Na wypadek jednak nagroma­
dzenia się paczek i trudności w odsyłce mogą 
ponownie nastąpić ograniczenia lub zastawienia 
tego obrotu podczar niektórych dni.

Z Biekka. (A r e s z t o wa nie całej 
klasy.) Po ostatnich poborach uczniowie kla­
sy siódmej gim nazyum niemieckiego śpiewali 
na ulicy »Die Wacht am Rhein«, zmieniając 
przy tem ostatnie dwa wiersze, którymi kończy 
się każda zwrotka, z zastosowaniem tekstu, od­
powiednio do okoliczności poborowej. Areszto­
wano ich, lecz później wypuszczono na wolność.

Z Jaworzynki. (Jako podejrzaną o 
dzieciobójstwo) uwięziono tutaj 25 letną 
córkę chałupnika Annę Ł. Uwięziona twierdzi, 
że dziecko przyszło nieżywe na świat, zwłoki 
noworodka miały jednak na głowie zranienia, 
które w gwałtowny sposób mogły zostać spo­
wodowane. Obdukcya sądowa wyjaśni, czy i o 
le zacbodí’ tutaj zbrodnia.

Z Nydku. Przed świętami wielka nocnerni 
"marł tu najstarszy człowiek w gminie, ś. p. 
Paweł 3 z t u r c w 96. roku życia.

Z Trzyńca. (Nieszczęśliwy w y- 
la d e k.) Piętnastoletni robotnik hutniczy Jan 
Kosmala z Cieszyna, jadąc we windzie, prz.ez 
nieostrożność uderzył głową o żelazne okrato- 
wanie wi pdy i doznał zmiażdżenia górnej szczę­
ki i nosa, oprócz tego odniósł ciężkie skalecze­
nia na głowie. W niebezpiecznym stanie odwie­
ziono nieszczęśliwego do szpitala krajowego w 
Cieszynie.
■»»»■■■■■■■■■■IIIIBIHIIID1I4HIIB

Rozmaitość.
Zapasy Austryi i Niemiec do żniw. W 

dniach 12. i 13. b. m. pod przewodnictwem mi- 
nistia spiaw zagranicznych hr. Czernina od­
były się w ministerstwie spraw zagranicznych 
konfereneye przedstawicieli interesowanych 
ministerstw obu państw monarchii i Niemiec w 
sprawach aprowizacyi. Konfereneye te dopro­
wadziły do zupełnej jednomyślność' co do sto- 
iących pod obradami kwestyi i dały pewną rę­
kojmię, że zapotrzebowanie monarchii i Niemiec 
aż do najbliższych żniw jest w pełni pokryte 
-.tcjącemi do rozporządzenia zapasami.

Nadmiar bydła w Karyntyi. W karyntyj- 
skiem czasopiśmie rolniczem »Bauernbote« 
skarży się pewien czytelnik z Lavanthal na tru- 
Iność zbytu bydła rzeźnego. Rolnicy tamtejsi 
mają większą ilość wołów na sprzedaż i nie 
mogą się ich pozbyć. Handlarzom n!e wolno 
sprzedawać, a Towarzystwo zbytu bydła, które 
ma monopol na zakupno bydła, nie ma zapo- 
’rzebowan’a i dlatego nie chce nic zakupywać. 
Skutkiem tego rolnicy tamtejsi są zmuszeni 
sztuki rzeźne żywić w dalszym ci“gu, co naraża 
:ch na straty. Na ogół stan bydła w Karynty. 
iest wyższy o 2000 sztuk od stanu zeszłorocz­
nego.

Dziwne, We Francyi duchowieństwo nie 
jest uwolnione od wojska. W czasie obecnej
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wojny powołam zostali wszyscy zdrowi kapłani 
w przepisanych latach na front w liczbie około 
10 tyśiŁy, z których zginęło już przeszło 340. 
Powołano także 11 biskupów pod broń, t. j. do 
służby z karabinem czy szablą w ręku. Kto za­
stąpi uh we Francyi i tak niebogatej w dusz­
pasterzy? A rząd nie chce uznać, że zaspokaja- 
jania duchownych potrzeb za powód do 
zwolnienia od służby wojskowej. Gminy mają 
prawo reklamować potrzebnych im ludzi. Uwal­
niają więc z wcjska różnych pisarzy, posługaczy 
kolejowych, listonoszów itd. Dotąd nie rekla­
mowano, jednak ani jednego księdza. Gminom 

1 rancuskim jest więc proboszcz mniej potrzebny 
niźli z wykły sługa gminny lub listonosz. Kiedy 
papież prosił o uwolnienie przynajmniej bisku­
pów od wojska, wtedy prezydent Poincare od­
powiedział, że »wobec prawa biskupi są równi 
każdemu obywatelowi«. Papież więc nic nie 
wskórał, gdyby natomiast jakiś wójt reklamo­
wał takiego biskupa i udowodnił, że on gminie 
potrzebny, zostałby uwolniony natychmiast. 
Dziwne to doprawdy!

Jak zastąpić kawę. Podobnie jak dzisiaj, 
brakowało kawy z początkiem 19. wieku w 
czasie blokady kontynentalnej, kiedyto Anglia 
w walce z Napoleonem I. odcięła Europę od do­
wozu towarów kolonialnych. Wtedy w braku 
trzciny cukrowej zaczęło wyrabiać cukier z bu- / 
raków, a także kawę starano się zastąpić in­
nymi materyałami roślinnymi. Trudno zastąpić | 
skład chemiczny kawy; najpierw zwrócono u 
schyłku 18. w. uwagę na cykoryę. Uważano ją 
dawniej za środek leczniczy. Suszono liście cy- 
koryi albo upalano, a nawet przepalano jej ko­
rzenie. Cykorya nadnje kawie piękne zabarwie­
nie i przysmak i jest najważniejszym i najzwy­
klejszym snrogatem kawy. Drugą rośliną, podo­
bną do cykoryi, jest marchew U ras rozpo­
wszechniona. Przygotowuje się ją tak samo jak 
wyżej powiedziano o cykoryi. Lepszym suroga- 
tem są figi. Do surogatów, które bez użycia ka­
wy właściwie mogą ją w napoju zastąpić, należy 
jęczmień. Kawę z żołędzi przyrządza się w ten 
sposób, że się dojrzałe żołędzie wyłuskiwa, 
przegotawia i zwolna przypala na piecu, potem 
się w młynku miele lub tłucze w moździerzu i 
stosownie do tego czy kto lubi mocniejszą czy 
słabszą kawę, daje się jedną do trzech łyżeczek 
do ćwierć litra kipiącej wody,* 1 gotuje się i miesza 
delikatnie, aby osadu nie zmącić. W końcu kil­
ka uwag o sporządzaniu kawy. Używając zwy­
kłej kawy tylko, da się jej wiele zaoszczędzić 
pr ’ez rozumne użycie. Przedewszystkiem trzeba 
więc należycie upaloną kawę bardzo miałko ze­

czyta się z prawdziwą satysfakcyą, bo i pod 
względem wierności, przejrzystości języka, jak i 
pod względem objaśnień, umieszczonych pod 
kreską na każdej stronicy, jest znakomite, świe­
tne, wprost idealne. Przedewszystkiem po mi­
strzowsku oddane są proroctwa Starego Zakonu 
i części poetyczne, jak n. p. hymny biblijne: 
(Magnificat, Benedictus, Nunc dimittis). Przyta­
czamy poniżej choćby małą próbkę:

«Uwielbia Pma dusza ma, i w Bogu, 
tnym Zba viciJTu, duch mój się raduje, 
iże na nizkość służebnicy swojej 
wejrzul. Bo oto odtąd zwani będę 
b’_g.'sławioną przez wszystkie naiody« 

itd., lub:
»Teraz wypuszczasz sług’ twego Panie, 
jako mówiło słowo twe, w pokoju 
albowiem wzrok mój ujrzał twe Zbawienie, 
któreś zgotował wobec wszystkich ludów: 
Światło wśród pogan na ich oświecenie
i chwałę ludu twego, Izraela.«
Forma zewnętrzna wydawnictwa, mimo 

cieżk’ch warunków obecnych, bez nagany, 
chlubę przynosi i autorowi i drukarni Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Papier mocny, piękny, 
druk wyraźny, — tłumaczenie odbite rodzajem 
druku, zwanym cůero, objaśnienia wyiaźnym 
petytem. Jedno tylko życzenie i prośba: by w 
najkrótszym czasie pojawiła się z pod pióra 
uczonego ks. Profesora księga perykop, czyli 
lekcye i ewangelie na niedziele i święta 
w ncwesn tłumaczeniu. A tymczasem polecamy 
gorąco wszystkim ten rowv nrzekład ewangelii 
O. Szcsenańskiego. Niechaj błoga nowina na­
szego Zbawiciela w nowej szacie idzie do chat 
’ rodí h?, riech je podnosi, uszlachetnia, odnawia 
w Chrystusie.

Nawiasem dodajemv, że członkowie »Dzie­
dzictwa bł. Jana Sarkandra« nieba.wem będą 
si-1 mogli sami przekonać o prawdziwości na­
szych powyższych wywodów.

mleć. Młynek pbwiłiitn być od czasu do czasu 
wymytym i to wrzącą wodą, gdyż tłuszcz, za­
warty w kawie, osadza się na kółkach młynka, 
a kiedy się zestarzeje, psuje dobroć i smak mie­
lonej kawy. Dobrze upalona kawa powinna mleć 
kolor j< ano-bronzowy. Parzyć kawę należy tyl- 
lo zupełnie kipiącą wodą o plus 106 stopniach 
Celzyusza. Każda inna temperatura marnuje 
dużo maieryału. Kto nie ma dobrej maszynki, 
leniei niech pob je kawę no turecku, t. j. w nastę 
pujący sposób: 2 dk. zmielonej kawy i V2 do 1 dl 
cykoryi wsypuje się do półtora szklanki wrzą­
cej wody. Gdy raz kawa zakipi, zakrapia się ją 
iedną łyżką zimnej wody, odstawia się na bok, 
by się ustała, nakrywa się szczelnie, a po chwili 
zlewa się ją ostrożnie, by osadu nie zmącić.

Zatwardzenie usuwa się powszechnie zapomocą 
środków przeczyszczających. Koniecznem jest jednak 
wybrać taki środek przeczyszczający, który nie drażni 
jelit i nie powoduje przyzwyczajenia się. Są środki prze­
czyszczające, z których trzeba brać coraz to więcej, by 
skutek os ągnąć. Wkońcu musi się ich codziennie używać 
i nie można się nigdy bez nich obyć. Są jednak środki 
przeczyszczające, które żołądek i jelita wzmacniają, tak, 
że są one w stanie prawidłowo bez dalszego użycia śród- | 
ków przeczyszczających trawić i spowodować regularną I 
przemianę materyi. Takim polecenia godnym środkiem I 
przeczyszczającym są Feilera pigułki rumbarbarowe z i 
marką .»Elza«, które podniecają apetyt. Równie kobæty I 
i dzieci chętnie ich używają z powodu łagodnego ich 
działania. Również są one zupełnie niewinnym i nie­
szkodliwym środkiem przy usunięciu niepożądanego osa­
du tłuszczu; zapobiegają one także jego powrotowi. Ce­
ny pokojowe: 6 pudełek posyła wszędzie franco za 5 K 
57 h aptekarz E. V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 
(Kroacya). Równocześnie można zamówić Fellera kojący 
ból Fluid z esencyi roślin z marką »Elza«, 12 flaszek 
7 K 32 h franl o. Wspaniały ten, oddawna wypróbowany 
środek uwolnił już wiele tvsięcy ludzi od zastarzałych 
nawet bolć w, które wystąpiły z powodu przeciągu, prze­
ziębienia, wilgoci i t. d. (v. s.)
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Prośba.
Gdy jęk rozpaczy płynie pod niebo, 
zwątpienie wła lą nad ziemską glebą, 
gdy mord narodów, wsi, miast pożogi 
torują sobie społeczne drogi, 
gdy głód się sroży, wielmoży nędza 
i ludzkość w otchłań zbrodni popędza, 
gdy ludy płacą piekłu swą dań, 
stań, Jezu, przy nas, mocą stań!

Europa płonie! na kształt pochodni, 
ludzie bez pracy, rozpaczni, głodni, 
kultury polor by pył ulata, 
w dzikość się zmienia postęp, oświata,

a nienawiści szerzą się hasła, 
by miłość Boga nad światem zgasła, 
a świat się gwałci, by własny kat, 
okryj nas, Jezu, rąbkiem Twych szat!!

Legia honrrowa matek.

f wiat przedstawia w tej chwili kapitalny 
widok, ludzie tępią się masowo, a równocześnie 
suszą sobie głowy nad tern, aby się ich liczba 
błoń Boże nie zmniejszyła. Ruch, mający zapo- 
biedz »wyludnieniu się«, przybiera zwłaszcza w 
Niemczech i we Francyi coraz bardziej charak­
ter ruchu narodowego. Mężczyźni obu tych 
krajów od lat dwóch sieją dokoła siebie śmierć, 
równocześnie zaś za pomocą rozległej popular­
nej literatury, niezliczonych odczytów agitacyj­
nych i gazet zachęcają kobiety, aby rodziły jak 
najwięcej dzieci. We Francyi tę sprawę zamie­
rza ująć w swe ręce prawodawstwo. Niedawno 
— jak wiadomo — deputowany francuski Be- 
nazo proponował ustawę, któraby kobietom 
tamtejszym zapewniała premię państwową w 
gotówce za każde trzecie, czwarte i dalsze dzie­
cko. Później deputowany Peyroux przedłożył 
Izbie francuskiej projekt, według którego ko­
biety, mogące wykazać się, że urodziły co naj­
mniej 12 dzieci, otrzymywałyby krzyż Legii ho­
norowej (najwyższy order francuski), powstała­
by tym sposobem »Legia honorowa matek«. Z 
oryginalnym pomysłem wystąpił wreszcie świe­
żo dziennikarz paryski Levand, biorąc miano­
wicie jako podstawę obowiązek służby wojsko­
wej. Levand żąda, aby obowiązek pełnienia tej 
służby, ciążący obecnie na każdej jednostce z 
osobna, przerzucić zbiorowo na całą rodzinę, 
przy równoczesnem zastosowaniu zasady: im 
1 ,rięcej rodzeństwa, tern lżejszy obowiązek» 
Ustawa nakładałaby na każdą rodzinę francu­
ska sześć lat służby wojskowej. Jeden syn mu­
si? fby służyć pełnych lat sześć, jedynacy byliby 
tedy niejako karani za winę rodziców. Każde 
nowe dziecko odbierałoby część ciężaru woj­
skowego poprzedniemu. Dwaj bracia służyliby 
po trzy lata. Zaliczałoby się jednak także dzie­
wczęta. Jeżeli więc matka miałaby jednego sy­
na a dwie córki, wówczas syn służyłby tylko 
dwa lata, gdyż — według określenia Levanda — 
»dwie przyszłe matki, względnie ich ewentualne 
potomstwo, są war Le czteru lat służby w kosza­
rach«.

^aką wzniosłą ocenę wartości człowieka 
przyniósł dwudziesty wiek ery chrześcijańskiej.

Nowy przekład Ewangeli'.

Cztery Ewangelie, wstęp, nowy przekład i 
komentarz — ks, Władysław Szczepański T. J., 
profesor Papieskiego Instytutu Biblijnego w 
Rzymie; wydano zasiłkiem Akademii Umiejęt­
ności w Krakowie, Kasy im. Mianowskiego w 
Warszawie i J. E. arcybiskupa E. Dalbora w 
Poznaniu. Kraków 1917, leks. 8°, str. 609.

Czegośmy się dawno dopraszali, czego z 
tęskliwem pragnieniem wyczekiwali — mamy 
obecnie przed sobą' nowy, oryginalny, piękny, 
zrozumiały przekład czterech ewangelii przez 
uczonego biblistę ks. Władysława Szczepań­
skiego, profesora Papieskiego Instytutu Biblij­
nego w Rzymie.

Ks. prof. Szczepański przygotowywał się 
od dłuższego czasu do tego wielkiego dzieła; 
odbył nodróże po Ziemi świętej, po Arabii ska­
listej, bawił przez dłuższy czas na studyach na 
uniwersytecie w Bejrucie, a po tych przed­
wstępnych pracach, wyposażony dokładną zna­
jomością języków biblijnych, stosunków, zwy­
czajów, sposobu myślenia, życia, wyrażania się 
na wschodzie, zabrał się do tłumaczenia naj­
droższych każdemu chrześcijaninowi-katoliko- 
wi ksiąg Pisma św., Ewangelii. Jeszcze przed 
wojną wydał dzieło »B ó g-C złowiek w o- 
pisie Ewangelistów«, czyli harmonię I 
czterech ewangelii według tekstu greckiego, 
bogato i wytwornie illustrowane, któreśmy już 
naszym czytelnikom przeszłego roku na ła­
mach naszego oisma gorąco polecili. Potem wy­
szedł wstęp ogólny do Ewangelii, zawierający 
w. zwięzłe1 formie to wszystko, co potrzebne 
wiedzRć, by z prawdziwym poźyt’ iem zabrać 
się do czytania i dokładnego zrozumienia tek­
stu czterech ewangelii. Obecnie ukazał się na 
półkach księgarskich przekład, zaopatrzony w 

objaśnienia czyli komentarz. Jeżeli weźmiemy 
tę nową, obszerną, bo 641 stronic obejmującą 
publikacyę do ręki i przerzucamy pierwsze jej 
karty, znajdujemy obok aprobaty ks. biskupa 
krakowskiego pochlebne listy całego episko­
patu polskiego i ks. bi s k u p a w ■ o c ł a w- 
s k i e g o, pełne uznania pochwał i gorących 
poleceń tego nowego tłumaczenia. I prymas 
Polski, ks. arcybiskup Dalbor w Poznaniu i ks. 
arcybiskup warszawski A. Kakowski, biskup 
przemyski, tarnowski, kujawsko-kaliski, pło­
cki, k.eltcki i administrator dyecezyi lubelskiej 
i podlaskiej w osobnych chlubnych listach pod­
noszą wielką wartość dzieła i to tak wiernego, 
potoczystego, jędrnego, krytycznego tłumacze­
nia, jako też objaśnień czyli komentarza, który 
uwzględnia najnowsze wyniki nauki biblisty- 
cznej i uprzystępnia nawet niefachowo wy­
szkolonemu czytelnikowi dokładne zrozumie­
nie świętego tekstu. Autor też włożył w swą 
żmudną pracę dużo trudu, całą swą wiedzę, 
duszę, serce, uczucie, by ten przekład — jak 
sam pisze w przedmowie — był całkowicie 
nowy, wierny, to jest by odzwierciedlił nie 
tylko każde zdanie, ale i każde słowo natchnio­
nego tel stu i oddał charakter literacki każdej 
ewangelii i krytyczny, t. j. odpowiadający 
krytyce tekstu i po ukończeniu tłumaczenia, 
nie chcąc polegać na własnem zdaniu, przedło­
żył gotową już rzecz osobnej komisyi, złożonej 
z wybitnych 15 znawców Pisma św. i lingwisty­
ki, nrcsząc o soecyalne życzenia i wskazówki, 
dotyczące zmian językowych. Nadto wszędzie 
zaprowadził rzeczowy podział materyału, na 
marginesie tłumaczenia zestawił i umieścił cy- 
t tv miejsc równoległych z ńinemi księgami 
Pisma ŚW.

To też to tłumaczenie czyta si? z zupełnie 
inne*^ uczuciem, niż przestarzały, choć w swo­
im rodzaju piękny przekład ks. J. Wujka T. J.f
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Czeki pocztowe 
żądanie.

»towarzyszenia zarejestrowana

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu
i —, x filią w DziecSsicach ^uium°

Czeki pocztowe na 
żądanie

Hirt Cieszyński Kredytowy w Ciesz
nieograniczona poręką

udziela pożyczek na hipotekę i weksle .« mrJar 
kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność

Odpowiedzialny

Dla kobiet 
wielkość 35—40 

K 29'50

Dla panów 
wielkość 41—45 

K 32 50

Dla dzieci 
wielkość 25—34 

K 23 50

Nieraz jednym momentem wielkie rzeczy stoją, 
A co spóźni godzina, lata nie zagoją.

Szymon Szymonowie z.

Myśli i zdania.
Ilekroć złą myśl w duszy dobra przezwycięża, 
Tylekroć Święty Michał strąca z niebios węża.

Adam Mickiewicz.

PODZIĘKOWANIE.
Z powodu zgonu naszej najukochańszej, w 

Panu odpoczywającej matki 6. p.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błag. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił k». Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie 11. rozszerzone

Cena 1 egz. brosz. 7» h, z przesyłkę pocztową 75 b 
Format nader zgrabny, wielkość 10^X7 cm, 8 ar 
kuszy druku (250 str.j, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania. modlitwy dis żołnierzy i pieśni naezyo 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana

Sarkandra* w Cieszy nie.

„GLORIA“
Wojenne obuwie skórzane.

Obuwie sznurowane Derby z dobrej skóry wierzchniej boxcalf z czar- “dówką drewnunr»aíepszy fabrykat, trwałe, eletanckle, wygodne

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA.
poleca

zbiór poezyi ks. Emanuela Grima p. t.:
„Z nad brzegów Oízy“. 

zawierający napiaany prześlicznym wierszem iyciory. 
śląskiego r«Łbój«ika-hohatera Ondraszka, peezye »£« 
śląskiej ziemi«, strofy religijne i utwory liryczne p. t

•Z obczyzny«.
Cena 1 egz. (181 str.) w gustownej płdo. oprawie 3 K, 

z przesyłkę 3 K 20 h.
Zamówienia przyjmuje .Dziedzictwo błog. Jena Sarkan­
dra« i »Sekretaryat katolicki« w Cieszynie. Śląsk ausk

doznaliśmy wiele dowodów prawdziwego współ­
czucia, wobec czego jesteśmy obowiązani na tej 
drodze złożyć nasze najserdeczniejsze podzięko­
wanie wszystkim tym, którzy z nami w^półczują i 
drogą zmarłą na miejsce spoczynku odprowadzili.

Przedewszystkiem dziękujemy Przewielebnemu 
ks. prob. Józefowi Hanzlíkovi za rzewne słowa po­
ciechy, wypowiedziane od ołtarza, Przew. ks. Fei- 
dynandowi Herotowl za asystę przy pogrzebie, ja­
ko też pannie Edt'trudzie Schubertównoj za peł­
nienie obowiązków organisty, z czego wywiąza­
ła się z godnym uznania ta'entem. Oprócz tego 
dziękujemy serdecznie wszystkim krewnym, są­
siadom i znajomym za tak liczny udział w po­
grzebie i oddanie ostatniej usługi drogiej zmar­
łej. Jeszcze raz składamy serdeczne podzięko­
wanie „Bóg zapłać 1“

JAWORZE, dnia 12. kwietnia 1917.
Wielkim smutkiem dotknięta rodzina.

Praktyczne 

tabele procentowe 
do szybkiego, łatwego 1 dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolni 
stopę procentową ułożył i wydał Fsrd. Dyroą urz< 
dmk towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cicszynit 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno 
eena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem na 
desłaniem należytości. Nabyć można także w księgarni 
»Stella« 1 w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie

Mimo wojay i kolosalnej drożyzny sprzedają firma 
8GWÄCV CVPRES, 

—= KRAKÓW, ulica Szewska 13/5 == 
towary po nadzwyczajnie tanich cenach: 

uis&l i Brytania Anker-Remont. System Kos- 
kopi, 36 godz., z lańcuszk. K 11.50; Ąmo- 
ryk elektr. złoty Remont. Syst. Roskopt, 

Æ'Yà’Ssk 36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12 50; srebrny Roskopf o 3 kopert., bar­
dzo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16.—; budzik najlepszy K 9,50; łańcuszki 

’VÆ’&aÉT srebrno od K 5.—; zegarki damskie złote 
od K 60.—.

JSIJF- Bogato tlluetrowaue cenniki darmo i oplatało.

Jak sobie pomagać, 
gdy dochody nie wystarczają! 
Najlepiej przez uczciwy zarobek, też poboczny, który od 
zaraz mogą uzyskać w przedsiębiorstwie polskiem osoby 
sumienne (także panie), mające trochę znajomości. Za­
jęcie zaszczytne, obok zajęcia zwykłego. Gotówki żadnej 
nie potrzeba. Dołączyć na odpowiedź 15 fen. znaczek.

Adres: PostschlieBIadi 254, Poznań-Poseu. 

JAK. KÖNIG, Wiedeń 111/277 Blutengasse 9. 

Świeżo opuściła prasę broszurka p. t«i

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor.

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie, 
r. str. 22, cens 1 egz. 50 h. z przesyłką poczt. 55 h. 
Cały czysty zysk przeznaczony aa »Internat im. 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mal- 
chiura Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDKA
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«. 

Cena 1 egz. 4 h. i
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bl. J««» | 

Sarkandra^ w Ci<s«yntet Stary Targ 4. «

Wydawca: Ks, Józef Londzin w Clessynie.
DrukAini« .Dziedzictwa, pod wri. J. Suchanka w CUszyrü*

Żarty i dowcipy.

U lekarza.
__ Nie wiem, panie doktorze dobrodzieju, 

co mam robić z mym mężem... Całą noc mówi 
przez sen!,..

— Widocznie za dnia nie pozwoli mu pani 
przyjść do słowa...

Naiwne pytanie.
Słynny adwokat: A powiedz mi, przy­

jacielu, tak sumiennie, jak rodzonemu ojcu, czy 
rzeczywiście okradłeś ten bank, jak cię oskar­
żają? . . .

Klient; A to sobie pyszne pytanie! A 
skpdbym ja wziął na opłacanie pana mece­
nasa, gdybym nie okradł banku?

Bardzo łatwo.
Pewien jegomość, odwiedzając więzienie, 

pyta jednego aresztanta, jak się tu dostał?
Aresztant: Bardzo ławo. Tu ślepy tra-

8, bo jednego dwóch prowadzi.............................. I ?ow oszczędności i zaliczek
I —- w CIESZYNIE =—

.towarzyszenie «rejestr z nieograniczoną poręks 
w Zamarskach (Rudów) nr. 60, obejmująca 16 morgów w »Dom« Narodowym«, w Rynka na L piętra* 
gruntu, w dobrym stanie, z zabudowaniami, przy potoku z filiami: w Jzbłoakowfe, we Frysztacle,
ł drodze, nadającemi się dla rzemieślnika, w odległości I w Bogu linie, w Skoczowi«, w Dąbrowie I w Ort«w«
trzy ćwierci godziny drogi od Cieszyna, jest natychmiast I przyjmuj® od członków i nie członków
w wolnej reki do sprzedania. Bliższych wiadomości I i t 11 *

udzieli^ administracya »Gwiazdki Ciesxyiskiej«. I wkładki ÜS OSZCZ^QUOSC
Kilka set kilogramów oprocentował pł-ci od nich

orecia brzozowego lcznJe. oA -^.«0 Pf w^d. .4 Ï* < ** I vrzedza)ącego wypłatę, a jak dotąd, samo za wkładkuji
do wyrobu mioteł jest bardzo tanio do sprzeda- vch opłaca podatek rentowy. Kapltalizacyz półrocze» 
nia. R. SPRENZEL w Strumieniu p, Chybi | .

,odkład faktur I otwartych rachunków książkowych 
wydaj« skarbonki domowe. ... t 

Godziny kancelaryjne codzień z wyjątkiem ' Î
łzłel, od godz. 8. dn 12. przed południem 1 od gods. t 

do 4. po południu.
C HHI w Dubrow«) urzędu)« w pouUdzfulkl, grody i pięt 

od gods. 4. po południu.
ZARZĄD 

owarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynio, stów* 
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
ł Domagalski. A Teper. H. Filc- ewiez

Zegarki braasoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym forma­
cie 16 K, 18 K, radyum 20 K, 22 K, 
z precyzyjnym mechanizmem ankro- 
wym 24 K, marka Amalfa 30 K, ra- 
dyum 10 K więcej, z ochroną szkła 
2 K więcej. Zegarek wojenny z dobrym 
mechanizmem ankrowym 10 K, la. ja­
kość 15 K, 20 K, 24 K, z prawdziwego 
srebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, radyum 50 K. Budziki wojenne, 
niklowane, 20' era wysokie 10 K. Trzy 
lata gwarancyi. Przesyłka tylko za

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K aa opakowanie 
i porto na całe Austro-Węgry i w pole przez 

Pierwszy skład zegarków wo|ennych

WIEDEN, IV., Margarethenstr. 27/598.
Oryginalny cennik fabryczny gratis,

ntiwośći *“ **«



GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena a prawyłką pocztową; 
całorocznie . . , 9 K — h 
półrocznie..................4 > 5* >

kwartalnie . . , , 2 > 25 >
■ przeayłM pocztowe);

całorocznie . , . J K — h 
półrocznie .... 4 > — > 
kwartalnie .... 2 > — >

Numer pojedynczy 16 haL JN?" Numer pojei lynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na nieładzie w Cleeayn(e: Drukarnia »Dziedzictwo«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefami); Jakób Reichmann, ugency i dzienników w Cie­
szynie; Marok Grlnfold, trafika, Saska Kępa. — W Roguaiinic. (dworzec): Otto MĆKor i Stanisław Ra- 

aowskl. — W Bielak«; Jerzy Saato, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i plątali 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci sią 20 halerzy od wierszą 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowem umieszczeniu znaczni* 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek 24. kwietnia 1917. Nr. 33.

o składkach na „Opiekę nad kształcąca sin młodzieżą Mich im. Non. Melchiora Mleckleoo" v Cieszynie.

Ciąg dalszy wielkiej bitwy na 
froncie zachodnim.

< 
i—ii hi——■■■■ .ni. ■ ........■«■mi

Wojna austryacko-włoska.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 19. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 20. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nie było większych akcyj bojowych.

Wiedeń, 21. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Czynność potyczkowa nie przewyższyła także 
wczoraj zwykłej miary, nieprzyjaciel użył je­
dnak na froncie w Pobrzeżu znacznych napo­
wietrznych sił bojowych w celach wywiadow­
czych nad naszemi pozycyami i terenami poza 
niemi. Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili bomby 
na kilka miejscowości poza naszym frontem.

Koło Lagi, na północny-zachód od Arsiero, 
po krótkiem przygotowaniu artyleryjskiem 
wtargnęły oddziały 14. p. p. w nieprzyjacielskie 
linie i przyprowadziły stamtąd jednego oficera
1 30 żołnierzy.

Wiedeń, 22. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Na froncie Pobrzeża panowała także wczoraj 
nadzwyczaj żywa nieprzyjacielska działalność 
lotnicza. W obszarze »Dreizinnen« wtargnęły 
oddziały pospolitego ruszenia do nieprzyjaciel­
skiego stanowiska w pobliżu schroniska »Drei­
zinnen«, zajęły 1 oficera i 75 żołnierzy i zdobyły
2 karabiny maszynowe. Zresztą działalność po­
tyczkowa utrzymywała się w zwyczajnych gra­
nicach.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Działalność naszych hydroplanów.
Wiedeń, 21. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

Zaraz po nieprzyjacielskim ataku napowietrz­
nym na okolice Tryestu, które nie wyrządziły 
żadnej godnej wzmianki szkody, obrzuciła bom­
bami grupa naszych hydroplanów 20. kwietnia 
przed brzaskiem dnia wojskowe zakłady w San 
Canziano i uzyskała kilka cennych ugodzeń, jak 
i wywołała wielki pożar. Wszystkie samoloty 
wróciły nienaruszone. Komenda floty.

Ma
i Rinniň

i Rosya
Nic nówego.

Wiedeń, 19. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
W Galicy i wschodniej, w odcinku Zborowa, ży­
wsza w stosunku do ostatnich dni działalność 
bojowa. Zresztą niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 20. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nie było większych akcyj bojowych.

Wiedeń, 21. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 22. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Na licznych miejscach frontu żywa działalność 
artyleryi i miotaczy min.

Zastępca szefa sztabu gen.: ▼. Höfer.

Wojna iii Ul.
Położenie i_ÍBzmienlc“2.

Wiedeń, 19. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmisny.

Wiedeń, 20. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nie był^ większych akcyj bojowych.

Wiedeń, 21. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych T/ydarzeń.

Wiedeń, 22. kwietnia. Urzędowo donószá: 
Nic nowego.

Zastępca szefa sztabu gen.: ▼. Höfer.

Ma lliew i Ram
x Żywsza działalność ogniowa.

Berlin, 19. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi. Po kilku dosyć spokojnych dniach, rosyj­
ska działalność ogniowa między Prypecią i Dnie­
strem stała się znowu żywszą.

Berlin, 20. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Rosyjski ogień artyleryjski utrzymywał się 
także wczoraj w kilku odcinkach na znacznej 
wysokości. O czynności piechoty nie doniesiono.

Wiedeń, 21. kwietnia. Naczelna kwatera 
donosi: Przy nieznacznej czynności potyczkowej 
położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwalermistrz: Ludendorff.

Wojna niotniecMancnska.
Ofenzywa francusko-angielska.

Berlin, 19. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu: 
Na froncie flandryiskim i Artois, przy deszczu i 
burzy, działalność bojowa była żywą tylko na 
niewielu odcinkach.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Odnalezione rozkazy wykazują, jak daleko wy­
tknięty był cel atakowy francuskich dywizyj, 
rzuconych dnia 16. b. m. do biiwy, Na żadnem 
miejscu francuskie kierownictwo nie spełniło 
swych nadziei. W nocy z dnia 17. na 18. b. m. 
powiódł się Francuzom miejscowy atak koło 
Braye. W ciągu dnia na kilku miejscach frontu 
wzgórz Chemin dos Dames, a ze szczególną za­

ciekłością koło Craonne wykonane ponowne 
ataki nieprzyjaciela nie powiodły się wśród 
krwawych ofiar. Koło La Ville aux Bois, gdzie 
leśne pozycye stały się dla nas niedogodnemi, 
urządziliśmy się w tylne] umocowanej linii. Ko­
ło Brimont Rosyan walczących we Francyi po­
słał przeciwnik do nadaremnego, obfitego w 
straty ataku w ogniu. W Szampanii rozwinęły 
się wczoraj w południe na północny zachód od 
Auberive nowe walki, które trwały także w 
nocy, a dziś rano przy dalszem użyciu sił znowu 
przybrały na gwałtowności.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Żadnych wa­
żnych wydarzeń.

Berlin, 20. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armiii królewicza Rupprechta: Na 
placu boju pod Arras wzmaga się codziennie 
czynność ogniowa. Koło St. Quentin chwieje sił, 
co do swej siły.

Front armii niem. następcy tronu: Rozpo­
częte w dniu 16. marca zajmywanie od dawna 
wybudowanej strefy pozycyi Zygfryda, zakoń­
czyło się wczoraj na półnncny-wschód od Sois- 
sons przez opuszczenie brzegu Aisny między 
Conde i Soutier. Nieprzyjaciel postępuje z wa­
haniem. Podwójna bitwa nad Aisną i w Szam­
panii toczy się dalej.Wzdłuż grzbietu Chemin 
de Dames trwa silna walka artyleryjska. Koło 
Braye, Cerny i przy użyciu wielkich mas z obu 
stron Craonne mozoliły się świeżo sprowadzone 
francuskie pułki napróżno i wśród obfitych strat 
zyskać jedną pozycyę wyżynną. Atak próbo­
wany już 16. kwietnia bez skutku celem oskrzy­
dlenia bloku Brimont z północnego zachodu i 
północy ponowili Francuzi wczoraj po południu. 
Przed naszemi pozycyami nad kanałem Aisna- 
Maraa złamały się krwawo pięciokrotnie bie­
gnące szturmowane fale nowo rzuconych w bój 
francuskich dywizyi. Także Rosyan rzucono 
znowu bez skutku w ogień. Walczące tam dy- 
wizye nasze są panami sytuacyi. W Szampanii 
toczą się gwałtowne walki przez cały dzień w 
terenie lesistym, między gościńcem Tuicy— 
Naurcv i dobrowolnie prjez nas opuszczonem 
Alberive. We wspaniale poprowadzonym kontr­
ataku odparliámý nieprzyjaciela, który przed­
wczoraj posunął się naprzód i siły rzucone przez 
niego świeżo w bój dla wyzyskania sukcesu i 
uzyskaliśmy pozycye, które mieliśmy na celu. 
Tern samem unicestwiono drugą francuską pró-» 
bę przełamania frontu w Szampanii.

Francuskie dowództwo użyło dotąd prze­
szłe 30 dywizyi na obu pobojowiskach. Zostały 
one po ukończeniu walk nad Sommą starannie 
wykształcone dla ataku celem przełamania 
frontu i spodziewanych marszów pościgowych. 
Związane z tern nadzieje Francyi nie spełniły 
się.

Front armii ks. Albrechta wirtemberskiego* 
Bez ważniejszych wydarzeń.

Berlin, 21. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Na­
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Str. 2. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Nr-._33r_
tarcia wywiadowcze w łuku Ypern przyniosły 
nam pewną liczbę jeńców a w łupach broń. O- 
gólne potęgowanie się czynności ogniowej mię­
dzy Loos i koleją Arras-Cambrai utrzymuje się.

Front armii niem. następcy tronu: Wojska 
wszystkich plemion niemieckich dokonują na 

olbrzymim placu boju nad Aisną i w Szampanii, 
w walce pierś o pierś, jak i w wiernej aż do 
śmierci wytrwałości w najcięższym ogniu dzień 
w dzień i z godziny na godzinę czynów bohater­
skich. Komunikat wojenny nie może ich szcze­
gółowo wymieniać. Wczoraj przed południem 
oczyściły z nieprzyjaciela wojska atakowe da­
wną fabrykę cukru na południe od Carny. Dalej 
na wschód odparły wojska nasze częściowe ata­
ki francuskie koło farmy Hurtebise. Około Bri- 
mont odparto wśród obfitych strat francusko- 
rosyjskię wojska. Po południu rozpoczęły się 
znowu na cąłym froncie Aisny i w Szampanii 
silniejsze walki artyleryjskie. Gwałtowne ataki 
wywiązały się koło Braye, od piaskowy4.* Pai- 
sy aż do zagłębienia na wschód od Craonne i 
między Prosnes a kotlin? Suipes. Na Chemin de 
Dames złamał się nieprzyjacielski szturm w o- 
tniu na poszczególnych miejscach w walce z 

lizka. W Szampanii rozbiły się ataki nrzed na- 
szemi pozycyami. Na północ od Reims i w Argo­
nach wtargnęły nasze wojska szturmowe w nie­
przyjacielskie linie i wróciły z jeńcami.

Front armii ks. Albrechta: Na wschód od 
St. Mihiel przebiegła operacya w myśl życzenia. 
Także tam pozostało kilku francuskich jeńców 
w m zych rękach.

Niepomyślna pogoda ostatnich dni ograni­
czyła czynność lotniczą. Od 17. kwietnia zestrze- 
Ipno w walce powietrznej 7, z dział obronnych 3 
nieprzyjacielskie samoloty.
, Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Wojna w Macedonii
Nic nowego,

Berlin, 19. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Berlin, 20. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Na Czerwonej Ścianie wojska niemieckie 
i bułgarskie odparły ataki francuskie, podjęte 
celem odzyskania straconych 17. kwietnia po- 
tycyi. Na jednym pagórku nieprzyjaciel usado­
wił się.

W*edeń, 21. kwietnia. Naczelna kwatera 
donosi: Przy nieznacznej czynności potyczkowej 
położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Wni iwiæ-Mletki
Sukcesy łodzi podwodnych.

Berlin, 19. kwietnia. Biuro Wolffa donosi: 
Według -aportów łodzi podwodnych, które wró­
ciły w czasie od 13. do 18. kwietnia, zatopiono 
znowu w Kanale, na Oceanie Atlantyckim i na 
morzu Północnerp nic przyjacielskie i neutralne 
okręty handlowe o łącznej pojemności 93.000 ton 
brutto. Według dotychczasowych uzupełniają­
cych raportów łodzi podwodnych, między zato- 
pionemi od 8. do 13. kwietnia okrętami, znajdo­
wały się: uzbrojony parowiec angielski »Ben- 
cheate, -< (4741 ton), angielski parowiec »Hindo­
stan« (3699 ton) z drzewem do Anglii, angielski 
parowiec »Pevhatan« (6117 ton), którego kapi­
tana ujęto, następnie 5 angielskich żaglowców, 
3-żeflowce francusk:e, 1 francuski statek ryba­
cki, 3 amerykańskie parowce, »Hersperus« 
(2231 ton), portugalski okręt »Augro« (1563 ton) 
z drzewem, nasieniem bawełny, mąką i mlekiem 
dla Anglii, były niemiecki żaglowiec »Ruexe- 
kers« (7500 ton cukru), którego kapitana ujęto, 
3 norweskie parowce o łącznej pojemności 3000 
ton, 3 norweskie żaglowce, 1 duński parowiec 
(1866 ton), sftwedzki parowiec »Ester« (2632 t.), 
następnie 7 parowców i 1 trójmasztowiec, któ­
rego nazwy nie stwierdzono, 1 uzbrojony paro­
wiec, prawdopodobnie francuski z ładunkiem 
nafty i drzewa, 1 wielki parowiec pancerny i 1 
uzbrojony parowiec (około 5000 ton) pod flagą 
norweską, 1 uzbrojony wielki parowiec typu 
»Aratic« albo »Cretje«.

Szef sztabu admiralicyi.

Ostrzeliwanie Dovru i Calais.
Perlín, 22. kwietnia. Lekkie siły zbrojne 

niemieckie w nocy z 20. na 21. kwietnia doko­
nały ataku na wschodniej części Kanału koło uj­
ścia Tamizy. Twierdze Dover i Calais ostrzeli­
wano z bliska; ogółem dano 650 strzałów. Przy 
Calais nie było straży. Forpocztowy statek, na­
potkany przed Dovrem, został zniszczony. Kie­
dy w odwrocie nie widziano nigdzie nieprzyja­
ciela, część naszych sił zbrojnych pod komendą 
kapitana korwety Gauthiera zawróciła raz je­
szcze w kierunku ku szyi Kanału. Przytem na 
wschód od Dovru napotkano większą liczbę 
kontrtorpedowców angielskich i okrętów prze­
wodników. Stoczono ostrą walkę z blizka. Je­
den z kontrtorpedowców nieprzyjacielskich zo­
stał zatopiony torped kilka innych ciężko ■- 
szkodzono Dociskami artyleryi. Prawdopodobnie 
jeden z nich również zatonął. Z naszych łodzi 
torpedowych »G. 85« i »G. 42« nie powróciły z 
tych walk i uchodzić muszą za stracone. Wszyst­
kie inne bez uszkodzeń ani strat wróciły. Część 
naszych sił zbrojnych, która się wysunęła na 
południe od ujścia Tamizy, nie napoflcała na ża­
den statek nieprzyjacielski i mogła tylko zabrać 
do niewoli kilku jeńców z okrętów handlowych.

Szef sztabu admiralicyi mar.

Wrtd i czMponieniem
Druga klęska Anglików pod Gazą.

Konstantynopol, 21. kwietnia. Z głównej 
kwatery donoszą 20. kwietnia. Po spokoju, jaki 
panował w nocy z 18. na 19. kwietnia na fron­
cie, otwarł wczoraj nieprzyjaciel ogień artyle­
ryjski i zaraz też zauważono pierwsze nieprzy­
jacielskie ruchy, chociaż silna mgła przeszka­
dzała wywiadom napowietrznym. Około 8. go­
dziny rozpoczął się atak nieprzyjacielskiej pie­
choty. Z obu stron gościńców, prowadzących 
do Gazy (na południowy zachód od Jerozolimy, 
nad morzem Śródziemnem), zaatakowała nie- 
przyjac. dywizya. Druga zwróciła się przeciw 
naszym grupom piechoty, znajdującym się na 
północny zachód od Gazy. Kawalerya nieprzy­
jacielska, która rię cośkolwiek z wahaniem za­
chowywała, ruszyła na prawe skrzydło naszej 
grupy lewo-skrzydłowej. W czasie tego porusze­
nia zniszczyliśmy nieprzyjacielski samochód 
pancerny. Do południa toczyła się walka na ca­
łej linii, szczególnie z naszemi obu prawemi gru­
pami skrzydłowemi. Mimo wielkich strat nie u- 
dało się piechocie nieprzyjacielskiej zbliżyć 
bardziej jak na 800 metrów. Po południu o godz. 
3. odparła już nasza grupa średnia dwa nieprzy­
jacielskie ataki, na trzeci musiano już liczyć, 
ponieważ nieprzyjaciel ściągnął posiłki. Sytua- 
cya była już tak pomyślna, że można było roz­
począć ruch do natarcia ofenzywnego na nie­
przyjacielskie prawe skrzydło. O godz. 7. wie­
czorem odparła nasza grupa także trzeci nie­
przyjacielski atak z ciężkiemi stratami dla prze­
ciwnika. Wszystkie pozycye znajdywały się 
silnie w naszym ręku. Na skrajnem skrzydle ru­
szyły nasze dywizye kawaleryi zwycięsko prze­
ciw kawaleryi nieprzyjacielskiej, która musiała 
się cofnąć w popłochu. Na prawem skrzydle 
nieprzyjacielskiem zauważono ruchy. Późnym 
wieczorem przeszło także lewe skrzydła nasze­
go frontu wraz z dywizyami kawaleryi do ataku 
na cofającego się nieprzyjaciela. W ciemnościach 
można było poznać ogólny odwrót nieprzyja­
cielski. Drugą bitwę pod Gazą wygraliśmy.

Wojna z Ameryką.
Waszyngton, 18. kwietnia. Senat jednogło­

śnie uchwalił etat wojny w sumie 7 miliardów 
dolarów, to jest 35 mifiardów koron.

Medyolan, 19. kwietnia. »Corriere della 
Sera« donosi via Paryż z Nowego Jorku: Pre­
zydent Wilson postanowił wysłać trzy delega- 
cye dla zastępstwa Stanów Zjednoczonych, a 
to do Francyi, Anglii i Rosyi.

60.000 tysięcy szpiegów?
Wiedeńskie dzienniki podają depeszę 

»Vossische Ztg.« z doniesieniem, że od chwili 
wybuchu wojny w Stanach Zjednoczonych pod 
zarzutem szpiegostwa względnie podejrzenia 
uwięziono ogółem 60.000 Niemców.

Demonstracye przeciw Niemcom w Brazylii.
Rio de Janeiro, 18. kwietnia. Wzburzenie 

ludu przeciw Niemcom rośnie. W Porcie Allegre 
zaatakował tłum 270 domów niemieckich, ze­
rwał wywieszki firmowe i wybił szyby. Tłum 
wśród okrzyków na cześć koalicyi i Brazylii 
podpalił hotel Schmida, tudzież dom handlowy 
Bromberga i Hackera. Pięć tysięcy osób próbo­
wało zaatakować urządzone przez niemiecki 
związek gimnastyczny zgromadzenie. Prezydent 
republiki i minister wojny naradzają się nad za­
rządzeniami celem przywrócenia porządku.

Komitet żołnierzy i robotników odrzuca od­
rębny pokój.

Le dyn, 22. kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Petrogradu: Komisya delegatów żołnierzy i 
robotników ostatecznie podała do wiadomości, 
że od rzuca myśl odrębnego pokoju.

VL pożyczka wojenna w Niemczech.
Berlin, 19. kwietnia. Biuro Wolffa ogłasza: 

Rezultat VI. pożyczki wojennej wynosi 12.776 
milionów marek. Ze wszystkich sześciu poży­
czek osiągnęła ostatnia stan najwyższy. Wszyst­
kie pożyczki niemieckie razem wzięte dały 60 
miliardów marek.

Ludowcy a Koło Polskie.
Kraków, 18. kwietnia. Pod przewodnictwem 

posła Bojki odbyły się w niedzielę obrady po­
słów ludowych, skupiających się koło »Piasta«. 
Po ożywionej dyskusyi w sprawie wyodrębnie­
nia Galicyi i obecnej sytuacyi powzięto nastę­
pujące rezolucye:

1. O Śląsk cieszyński.
»Wychodząc z założenia, że orędzie cesar­

skie z 4. listopada 1916. r. zmierzało do uregu­
lowania sprawy polskiej w obrębie granic mo­
narchii,

z uwagi na fakt, że ludność polska na Ślą- 
tralne hasło oswobodzenia mniejszych narodów 
z pod ucisku,

z uwagi na fakt, że ludność polska na Ślń- 
sku Cieszyńskim, stanowiąca jedność z całym 
polskim narodem, znajduje się obecnie w wa­
runkach, rozwój jej narodowy wręcz uniemożli­
wiających, które to warunki po wyodrębnieniu 
Galicyi jeszczeby się musiały pogorszyć,

Klub posłów ludowych domaga się stanow­
czo, by Koło polskie-iZ. okazyi prac nad wyodrę­
bnieniem Galicyi zabezpieczyło przyłączenie 
Śląska Cieszyńskiego do Galicyi.

Od uwzględnienia tego żądania klub posłów 
lądowych czyni zawisłym dalszy współudział w 
Kole polskiem.«

2. Sprawa języka państwowego w Austryi.
»Ze względu na prawa narodów, ogłoszone 

przez obie strony wojujące, jako cele wojny, od 
trzech blizko lat niszczącej Europę, klub posłów 
ludowych protestuje najuroczyściej przeciwko 
wprowadzeniu w krajach, reprezentowanych 
w austryackiej Radzie państwa, języka niemiec­
kiego — jako państwowego, gdyż widzi w tem 
dążenie do uszczuplenia praw innych narodów, 
kraje wspomniane zamieszkujących.«

Przywódcy niemieccy u cesarza.
W czwartek wieczorem przyjął cesarz na 

audyencyi w obecności prezydenta ministrów 
Clam-Martinica przywódców parlamentarnych 
parlyi niemieckich. Przemowę do cesarza wy­
głosił dr. Weisskirchner, zapewniając, iż partye 
niemieckie wszystko uczynią, aby zapewnić 
parlamentowi zdolność do życia. Z tego też 
względu, jakkolwiek nie bez troski, godzą się 
one na odsunięcie obecnie załatwienia kwesty» 
konieczności państwowych, które dotykają naj­
żywotniejszych interesów Austryi.

Cesarz w odpowiedzi na to przemówienie 
podniósł, że zamiarem jego jest zwołanie w naj­
bliższym czasie parlamentu. Do sesyi parlamen­
tarnej przywiązane jest nadzwyczajne znacze­
nie. Potrzebne tu będzie współdziałanie wszyst­
kich partyi, które winne wziąć się do tego pod 
kątem widzenia interesów i konieczności pań­
stwowych. Cesarz liczy w tem też na Niemców 
ans 'ryackich, którzy mogą być zawsze pewni 
zaufania ze strony jego.
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Zniesienie paragrafu językowego w Niemczech.
_ Berlin, 20. kw ietnia. Rada związkowa na 

posie2~enfci wczorajszem przychyliła się do 
«chwały parlamentu, by prragrai 12 ustawy 
państwowej o stc wiarzyszemach z dnia 19. kwie­
tnia 1908 (paragraf jeżyli owy) usunąć.

Odtąd bez względu na liczebny stosunek 
ludności polskiej do niemieckiej w poszczegól­
nych po’ latach mogą się odbywać publiczne 
zgromadzenia w języku polskim.
Z niesienie ustawy o Jezuitach w Niemczech.

JerLn, 20. kwietnia. Biuro Wolffa donos 
Rada związkowa da posiedzeniu z 19. kv ietnia 
przychyliła się do uchwały parlamentu, zno­
szącej usiawę, dotyczącą zakonu Trw. Jezuso­
wego z 4. lipca 1872. r.

Zmiana gabinetu w Huzpuni1.
Madryt, 21. kwietnia. Prezydent ministrów 

tęmanones wręczył królowi zbiorową 
•dymisyę gabinetu ze względu nu stosun- 

i polityczne i dodał, że będzie czynił starania, 
rbv party a lib, traîna dalej pozostała u steru. Po 
rozmowie z Romenonesem Garcia Prioto 
objął misyę uiwo: zenia nowego gabinetu, któ­
ry właśnie utworzył się pod jego przewodnic­
twem. Juan A1 v a r a u a objął sprawy zagra­
niczne, a jenerał Aguilera tekę wojny.

Przyczyną ustąpienia Romanonesa było, 
jak się zdaje, parcie z jego strony dc wojny z 
Niemcami i Austro-Węgrami z powodu wojny 
łodziami podwocnemi. Niemcy, widząc trudn** 
położenie Hiszpanii, złagodziły znacznie tę wÄ- 
kę odnośnie do niej.

E:"fc Ciephü z Řítili
Odezwa be. biskupa Cieplaka do duchowień­

stwa polskiego.
J. E. ks. biskup-administrator archidyece- 

zyi mohylewskiej i mińskiej, C ieplak, wydał do 
duchowieństwa polskiego w Rosyi odezwę na­
stęp« jącej treści:

Po długich latach niewoli Rosya wstępuje 
na nową drogę, która zapowiada krajowi wol­
ność, pomyślność i rozkwit. Stara władza ode­
szła, ustępując miejsca utworzonemu ze spiawą 
Izby państwowe' Rządowi Tymczasowemu, u- 
znanemu przez kraj cały i cieszącemu się zaufa­
niem. Nakreślony przez Rząd Tymczasowy 
prcgram jego działalności zapowiada przepro­
wadzenie amnestyi politycznej i reFgijnej, urze­
czywistnienie wolności sumienia, słowa, zebrań 
i związków, wypracowani«, formy rządu i kon- 
stytucyi państwa, uchylenie ograniczeń stano­
wych, narodowościowych i wyznaniowych. Ra­
dość i zapał wszystkich synów Rosyi z powodu 
tego, co się dokonywa, szczerze podzielają mi- 
iony katolików, zamieszkałych w Rosyi. Zaja­

śniała i dla nas zorza wolności, spadają naresz­
cie pęta, co nas dotąd krępowały, otrzymamy 
nareszcie prawa jjełnych obywateli państwa, 
których tak długo byliśmy pozbawieni.

W chwili wiekopomnej, jaką przeżywamy 
obecnie, wzywam Duchowieństwo rzymsko-ka­
tolickie obojga dyecezyi i wszystkich katoli­
ków do uległości względem Rządu Tymczaso­
wego, do skupienia się w zgodnej pracy dla 
ogólnego dobra i do wzniesienia gorących mo­
dłów do Najwyższego o pomoc i światło z góry 
dla nas wszystkich, a zwłaszcza dla tych, któ­
rym przypadło w udziale poprowadzić Rosyę 
na nowe tory Odezwa niniejsza ma być ogło­
szoną ludowi w kościołach i kaplicach w pierw­
szy po otrzymaniu dzień niedzielny lub świątecz­
ny i tegoż dnia ma być odprawione nabożeństwo 
w porządku następującym : po Mszy św. odśpie­
wane zostaną suplikacye »Święty Boże«, »Pod 
Twoją obronę« i wreszcie udzielone będzie bło­
gosławieństwo Najśw. Sakramentem

Dan w Fiotrogrodzie, dnia 4. marca 1917. r.
(Podpis.) JAN, biskup.*■«*»■■■■«■■«tni i«i ■■■■■■■■■■■■■«■i.Faa 

Z Cieszyna ? okolicy.
Egzamin kwalifikacyjny w c. k. seminaryum 

W Bobrku dla szkół wydziałowych złożył z od­
znaczeniem p. Paweł P s z c z ó ł k a, nauczyciel 
v Orłowej; dla szkół ludowych pospolitych zło­
ży’!; p. Ewa Górniakówna, nauczycielka w 
Trzanowicach, p. Alfons Krzystek, nauczy­
ciel w Gón ym Żukowie i p. Andrzej R y m o r z, 
obecnie pełniący służbę wciskową jako podpo­
rucznik. Nadto złożyła egzamin uzupełniający 
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z języka niemieckiego jako przedmiotu p. Z a­
zni 6 w n a, nauczycielka w Polskiej Ostrawie.

Pozdrowienia od Legionistów. Wszystkim 
czytelnikom i czytelniczkom »Gwiazdk Cie­
szyńskiej« przesyłają pozdrowienia ułani V. 
szwadronu II. pułku ułanów Legionów polskich.

Konkurs aa posady w szkołach T. S. L. w r. 
szk. 1917-18. Wobec tego, że Rada szkolna 
krajowa siłom nauczycielskim, zajętym w szko­
łach T. S. L., udziela w zasadzie urlopu tylko 
na przeciąg roku szkolnego, zgłasza Zarząd głó­
wny niniejszem konkurs na wszystkie posady 
w szkołach krepowych T. S. L. zarówno śred­
nich (giir.nazyum realne i seminaryum nauczy­
cielskie w Eiałzj, gimnazyum realne w Orłowej), 
jak ludowych pospolných i wydziałoi rych mę­
skich i żeńskich w Białej (w Galicyi), w Czecho­
wicach, Radwanicach, Hermanicach i Jaworzu 
(na Śląsku), oraz w Morawskie Ostrawie, Przy­
wozie i Maryańskich Górach (na Morawie). Po­
trzebni są egzaminowani profesorowie szkół 
średnich wszystkich grup przedmiotów, udziela­
nych w tych zakładach, oraz nauczyciele i na­
uczycielki z egz. wydziałowymi ze wszystkich 
grup, oraz z egzaminami kwalifikacyjnymi Nad­
to dla seminaryum potrzebni fachowi nauczy­
ciele muzyki i śpiewni, gimnastyki i gospodar­
stwa (możliwie z egzamins mi państwowymi). 
Prócz normalnej płacy w wysokości rządowej 
lub krajowej otrzymają przy pełnej ilości godzin 
w roku szkolnym 1917-18 profesorowie szkół 
średni ch dodatek w wysokości 700 K rocznie, 
nauczyciele(cielki) z egzaminem wydziałowym 
600 K, z egzaminem dla szkół pospolitych 500 K. 
Pierwszeństwo przy równych zresztą we runkach 
mają siły nauczycielskie obecnie zajete w szko­
łach T. S. L. Podania (bez stempla), należycie 
udokumentowane, należy wnosić do Zarządu 
głównego T. S. L. w Krakowie, Fic ryańska 15, 
I. p. Termin wnoszenia podań do 15. maja b. r.

Ważne dla reklamowanych i reklamują­
cych się. Na podstawie nowego rozporządzenia 
wprov/adzono z dniem 10. kwietnia nowy spo­
sób reklamowania pospolitaków od służby woj­
skowej. Od tego czasu podania reklamacyjne 
zgłaszać należy w urzędzie gminnym miejsca za­
trudnienia. Urząd gminny, stwierdziwszy powo­
dy reklamacyjne, wystawia interesowanemu 
kartę, na podstawie której Starostwo wyda:e — 
po dawnemu — arkusz, zezwalający na wycze­
kiwanie załatwienia reklamacyi w domu. Termin 
wyczekiwania ograniczony został do 31. lipca 
1917.

Komitet wykonawczy dla protestu prze­
ciw przyłączeniu Księstw Oświęcimskiego i 
Zeto.skiego do Śląsi a austryackiegc. Druga 
konfereneya Komitetu wykonawczego dla po­
wyższej sprawy odbyła się pod przewodnictwem 
hr. Bobrowskiego dnia 18. kwietnia b r. w Bia­
łej przy udziale 16 delegatów. Na konferencyę 
przybył także delegat książęcego konsystorza 
biskupiego w Krakowie, ks. Mączyński z Bia­
łej. Sprawozdanie z dotychczasowych czynno­
ść składał burmistrz Mayzel z Oświęcimia. 
Podjęta przez Komitet praca przynosić zaczy­
na pożądań« owoce, gdyż sprawa przyłączenia 
do Galicyi Śląska Cieszyńskiego wchodzi wi­
docznie na coraz pomyślniejsze tory. Z całego 
kraju nadpłynęły liczne protesty przeciw przy­
łączenia Księstw Oświęcimskiego i Zatorskiego 
do Śląska anstryackiego, — oczekiwane są w 
najbliższej przyszłości takież protesta od miast 
i Red powiatowych, które swych deldaracyj je­
szcze nie nadesłały. Na wniosek posła dr. Ła­
zarskiego uchwalono oddać przestudyowarie 
memoryału osobnej komisyi, poczem pFmo to 
zostanie wręczone miarodajnym czynnikom 
przez oschną komisyę, do której zostali w*y- 
brani. prezes hr. Bobrowski, burmistrz Mayzel, 
dr. Wereszczyński, rejent Han, dyr. Deimel i de­
legat, którego naznaczy książęco-biskupi konsy- 
storz w Krakowie, W dyskusyi zabierali głos: 
dyr. Deimel, dyr. Stein, prof. Koestlich, prof. 
Alerta z Białej, dr. Grocie i dr. Grzybowski ze 
Zato-a, rejent Han z Wadowic, dr. Ślosarczyk 
z Oświęci nią, PP. Zajączek, Węgrzynek i dr. 
Dziewoński z Kęt. W dyskusyi podniesiono z 
przykrością małe zainteresowanie się posłów tą 
tak ważną narodową sprawę. Komitet uchwalił 
wyrazić głębokie podziękowanie Wydziałowi 
krajowemu za dokonane wykupno z rąk nie­
mieckich terenów węglowych, które znajdują 
się przeważnie na obszarach Księstwa Oświę­
cimskiego i Zatorskiego, a które to ziemie za­
pragnęli Niemcy przyłączyć do Śląska. Komitet 
uznał się w permanence aż do zupełnego ukoń­

czenia swych czynności, poczem wszystkie akta 
tej sprawy zostaną złożone jako dokumenta hi­
storyczne do aicńiwum Biblioteki Jagielloń­
skiej.

Zajęcie masła i tłuszczów. Urząd żywno­
ściowy uzupełń’! dotychczasowe postanowie­
nia co do zaopairywan a ludności w tłuszcze 
postanowieniem, że od i. maja b. r. także ta 
ilości marła i tłuszczu wieprzowego, których 
dotychczas uie musiano Udawać, teraz muszi i 
być przez wszyst’zie ocoby i przedsiębiorstwa 
produkujące masko, względnie tłuszcze wieprzo­
we, oddawane wyłącznie ustanowionym urzę­
dowo biurom objęcia. Od i. maja producent n*e 
może żadnej innej osobie oddawać tłuszczu nnl 
za zapłatę, ani bez zapłaty. Wysyłka kolejowa 
może się odbyć tylko na podstawie spccya'nego 
pozwolenia. Takie pozwolenia w zasadzie wy- 
daje polityczna władza powiatowa, a w Galicyi 
wysyłka poza granicę kraju dozwolona jeal 
tylko na podstawie pozwolenia, zaopatrzonego 
w pieczęć urzędową i podpis urzędnika na­
miestnictwa. Rozporządzenie urzędu żywnościo- 
v ego, wprowadzające zajęcie masła i tłuszczów 
od 1. maja b. r., nie odnosi si^ do Śląska, 
Czech i Scyryi. W tych krajach koronnych cd- 
pi»w: :dni e zarządzenia będą później wydane.

Zakaz podawania cukru w kawiarmaclv 
C. k. biuro korespondencyjne donosi: Rozporzą­
dzenie urzędu żywnościowego, ogłoszone uk 
dzisiejszym »Dzienniku ustaw państwowych^ 
które wchodź1 w życie z dniem 20. b. m., zaka­
zuje pedawaria cukru w kawiarniach i podo­
bnych przedsiębiorstwach, jako też używania 
cukru do sporządzania pewnych produktów. 
Gościom natomiast wolno używać cukru, który 
przyniosą

Tal eg ramy do żołnierzy w polu. Obecnie 
można nadawać prywatne telegramy do wojskr 
w polu pod następującymi warunkami: a) Do­
puszczalne są tylko telegramy o treści ważnej, 
iak n. p. zapytania o stanie ciężko ranionych, 
wiadomości o śmierci lub ciężkiej chorobie bli­
skich krewnych i t. p. Życzenia telegraficzną, 
v -adomości o błahych sprawach rodzinnych« 
objawy stowarzyszeń, stołów stałych i t. d., za­
pytania ogólnikowe o stanie zdrowia i miejsc« 
pobytu, zapowiedzi przesyłek lub zapytania o 
nie i t. p. są niedopuszczalne, b) Nadawca po­
winien adres podać w tem rameni brzmieniu i 
równie dokładnie, jak to jest przepisane przr 
przesyłkach polcwych. c) Telegramy winny 
opiewać w języku niemieckim, węgierskim luh 
używanym w miejscu nadania i nie mogą zawie­
rać wyrażeń umówionych lub skrytych. Do 
wojsk tureckich, walczących na froncie austry- 
acko-węgierskim, można nadawać telegramy w 
języku tureck’m. Zresztą podlegają te telegra­
my ogólnym przepisom, ograniczającym obrót 
prywatny, jak cenzura urzędowa, podanie na­
zwiska i miejsca zamieszkania nadawcy, zakaa 
mowy tajnej i wiadomości wojskowych, d) Ża­
den telegram wraz z adresem nie może zawie­
rać ponad 30 słów. Treść musi być możliwi« 
krótka. Dodatki bezwartościowe, jak »serde­
czne pozdrowienia i t. p. są niedozwolone. Ben 
względu na ilość słów podlega każdy telegram 
jednolitej opłacie 2 K. Można ją mścić w zna­
czkach listowych, na telegramie nalepianych, 
e) Zlecenia szczególne, jak »pilny«, : odpowiedź 
zapłacona«, »doniesienie o doręczeniu« i t. p. 
są niedozwolone, f) Telegramy wraz z jedno­
litą należytością 2 K od telegramu należy przed­
łożyć osobiście lub listownie najbliższej komen­
dzie miejsca, etapu i wykazać przytem pilność 
w danym razie na podstawie dowodów. W ir iej- 
scowościach bez komendy miejsca można tele­
gramy przedkładać żandarmeryi. g) Komend** 
miejscowa (żandarmerya) jest uprawniona do 
odrzucenia telegramów, nie odpowiadających 
warunkom powyższym lub skreślenia szczegól­
nych zleceń (e) niedopuszczalnych. Telegramy, 
których komenda miejscowa (źandarmery a) z 
powodu nieznajomości języka nie może zbadać, 
przeszłe ona do komendy wojskowej, która za­
rządzi co potrzeba, h) Telegramy dozwolone 
odda komenda miejscowa (żandarmerya) w u- 
rzędzie telegi aficznym, uiszczając opłatę 2 K. 
i) Telegramy przyjmuje się tylko na niebezpie­
czeństwo nadawcy. Doręczenie tychże zależy 
od stosunków miejscowych armii, j) Telegramy 
niedoręczalne zwróci się jako list do urzędu na­
dawczego, a ten uwiadomi nadawcę. Wj Na ob 
szarach. w których zastanowiono ogólny obrót 
telegraficzny, nie można nadawać również te­
legramów powyższych. Zakazem tym nie są ob- 
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jęte tylko telegramy ze zapytaniem o zdro’vie 
ciężko rannych.

Budowa trzeciego toru kolei Północnej. Je­
szcze przed wojną podjęto przygotowawcze 
Studya i prace dla rozwinięcia linii kolei Pół­
nocnej. Z powodu wojny zrazu musiano prace 
wstrzymać. Obecnie prace te w pełni podjęto. 
Dotyczą one natychmiastowej dobu­
dowy trzeciego toru, przyczem uwzglę­
dnione będzie późniejsze położenie czwartego 
toru. Prace przygotowawcze odnoszą się do ca­
łe głównej linii, przedewszystkiem jednak przy­
stąpi się do wykonania najbardziej potrzebnej 
linii Przerów-Boguirin

Na Internat im. bł. Melchiora Grodzieckiego 
»łożył.- p. Alojzy Hess, nauczyciel w Ligocie, 
5 K; naddatki za mowę żałobną p. t. »Hetman 
słowa i czynu«: ks. Józef Kula, wikary w Stru­
mieniu, 4 K 50 h; p. Jan Martinek, nauczyciel 
kierujący w Ogrodzonej, 1 K 50 h; ks. Karol 
Tesarczyk, proboszcz w Goleszowie, 10 K; J. 
E, ks. arcybiskup Franciszek Symon w Krako­
wie 9 K 50 h; ks. dr. K. Nikiel, kanonik kate­
dralny w Krakowie 50 h; ks. prałat dr. Czesław 
Wądołny, kanonik katedr, w Krakowie 1 K 
50 h; ks. N. N. 25 K; ks. Jan Masny, prepozyt 
par. św. Szczepana w Krakow«e 1 K 50 h; ks. 
Władysław Mikulski, proboszcz św. Krzyża w 
Krakowie 1 K 50 h; ks. Ludwik Kasprzyk, se­
kretarz w Krakowie 50 h; p. radca F. Habura w 
Tarnowie 1 K 50 h; ks. Augustyn Machalica, 
wikary w Niem. Lutyni 3 K 50 h; S. C. w Kra­
kowie 9 K 50 h; J. E. ks. dr. Jozef Teodorowicz, 
arcybiskup ormiański we Lwowie 50 K; kance- 
larya biskupia o. ł. w Przemyślu 14 K 50 h; p. 
Franciszek Wojtek, wł. realności w Bobrku 1 K 
50 h; ks. dr. Józef Kaczmarczyk, prof. uniw. w 
Krakowie 50 h; p. Alojzy Gajdaczek, jedno­
roczny ochotnik w Bobrku 10 K; p. Zuzanna 
Tomiczkowa na Bobrku 10 K; ks. proboszcz 
Herrmann w Wędryni od osoby, niechcącej być 
mianowaną, 2 K; Za łaskawe datki składa naj­
gorętszą podziękę, upraszając o łaskawą dal­
szą pamięć Wydział »O p i e k i«.

Z Górnego Cierlicka. (Z g o n.) Dnia 4. b. 
m. zmarł w szpitalu kfajowym w Cieszynie po 
krótkie) chorobie tutejszy górnik i chałupnik ś. 
p. Teofil Węglorz. Pogrzeb odbył się w nie­
dzielę o godz. pół do 3. po południu przy bar­
dzo wielkim udziale krewnych, przyjaciół i zna­
jomych z blizka i z daleka. Zmarły z powodu 
swych zacnych zalet charakteru cieszył się ogól- 
nem poważaniem.

Z Frysztatu. Utworzyło się nowe towarzy­
stwo akcyjne z kapitałem 5 milionów koron, 
mające «.wybudować na polach między Fryszta- 
tem a Piotrowicami wielką fabrykę budowy 
wagonów. Fabryka ma być gotowa do końca 
r. 1918 i wyrabiać rocznie 3000 wagonów. Wła­
ściciele ziemi w okolicy Frysztatu powinni być 
bardzo ostrożni, ażeby im różni pośrednicy nie 
wyłudzili jej za bezcen lub po nizkich cenach, 
a sami nie zrobili interesu. Dlatego baczność! 
Zresztą w naszych czasach nikt się ziemi bez 
bardzo ważnego powodu pozbyć nie powinien.

Z Kameralnej Ligotki. (Baczność!) Dnia 
24. i 25. b. m. (wtorek i śro da) będą odbywać się 
od godz. 8. rano do godz. 2. po południu na tu­
tejszej strzelnicy wojskowej ćwiczenia w strze­
laniu ostrymi nabojami na daleką odległość. W 
tych dniach nie wolno przebywać w obszarze 
strzelnicy Mii też w jej pobliżu i należy stoso­
wać się bezwarunkowo do wskazówek rozsta­
wionych straży. Po ukończeniu ćwiczeń mogą 
się interesowani zgłosić na placu strzelnicznym 
celem zgłoszenia szkód, gdyby jakie wskutek 
ćwiczeń na polach powstały.

Z Puńcowa. Wybuchł tam pożar u gospoJz- 
kiego Jana Dyrbusia. Ofiarą ognia paciła 
większa część budynku mieszkalnego, zapasy 
zboža i paszy, urządzenie wewnętrzne i t. d. 
Szkoda wynosi około 10.000 K Część jej tylko 
mała pokryta będzie przez ubezpieczenie.

Z Ustronia. Aresztowany tu został nieznany 
mężczyzna, którego specyalnością było wyłu­
dzać pieniądze od rodzin dawno zaginionych 
żołnierzy pod pretekstem jakoby wiedział, gdzie 
się zaginiony znajduje i jakoby za jego pośredni­
ctwem prosił o pieniądze, środki żywności lub 

dzież. Rzeczywiście udało się mu w okolicy 
Skoczowa oszukać, o ile dotąd sprawdzono, 
•ztery rodziny. Dopiero w Ustroniu wskutek za- 
wezwaria-źandarmeryi nrzez p. Cichą udało się 
jsczynić oszusta nieszkodliwym. Ludzie, nie 
bądźcie łatwowierni!

Wydawani Bi. Jtaeł LmMs w CUauyuU.

Z Wapienicy. (Zgon przełożonego 
gminy.) Dnia 18. b. m. zmarł po dłuższej cho­
robie tutejszy długoletni przełożony gminy Jan 
M i c k 1 e r.

Fellera wonny, orzeźwiający, ból kojący fluid 
a esencyi roślin z marką

usuwa
b 1 głowy.

Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 7 K 32 h Aptekarz 1 V 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.000 

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (VHI-a)

Rozmaitości.
Rubel i marka polska. Jenerał-gubernator 

wydał rozporządzenie o walucie w jenerał-gu- 
bernii warszawskiej, które wchodzi w życie z 
d. 26. b. m. Wedle rozporządzenia rubel prze- 
staje być w jenerał-gubernii ustawową monetą, 
a w jego miejsce wchodzi marka polska. Zaka­
zuje się zawierać umów prawnych w monecie 
rublowej i uskuteczniać wypłaty w rublach, da­
lej wystawiać prywatne czy też publiczne do- 
kumenta na monetę rublową. Kurs obrachunko­
wy dla rubli wynosi 2 marki 16 fen. Marka pol­
ska jest równą marce niemieckiej. Przekrocze­
nie rozporządzenia podlega grzywnie do 100.000 
marek polskich i więzieniu do pięciu lat.

Praktyczne 

tabele procentowe 
■to zy) kiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetel 
od każdego kapitału, aa każdy okreą czasu i ■■ dowołaa 
stopę procentowa ułożył i wydal F e r d. D y r a a, sraę 
-inik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie 
Książeczka lor w -ta kieszonkawędo, oprawna w płótno 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opła‘nie za poprzedniem na 
Gsłaniem nalrżytości. Nabyć można także w księgarni 
• Stella- i w składzie papieru K Kotaiównej w Cieszynie

•DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ka. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokć]
wedłu melodyi .Kto się w opiekę«. 

jnW Cena 1 egz. 4 h. WC 
Zamówienia zbiorowe adresować: -Dziedzictwo M. Jan« 

Sarkandra« w Cierny ula, Stary Targ 4.

KSIĄŻKI POLSKIE, 
powieściowe, zbiorowe, do nabożeństwa i t d. 

OBRAZY narodowe, historyczne, krajobrazy, religijne 14« w ogromnym wyborze
* aa dogodae spłaty miesięczae. "WZ 
Katalogi nowo bezpłatnie.

Za pośrednictwo w przekazywaniu zamówień wysoki" 
nagrody.

Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań-Posaa, 
SchlioBfnch.

Karola flllnocfe
kawiarnia narodowa

TeL nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. IM.
Dobrze wentylowano lokale.
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pilznońskio i cieszyńskie, piwa eeaarakie.
Bogaty skład wia butelkowych i wyscyakowych.

ZIMNY 1 CIEPŁY BUFET. 
O liezao odwiedzanie nprasza

KAROL ALLNOCH, hawiarz.

—nn-.rTTnTlllHnr||,||

Świeżo opuściła prasę broszurka p. t.:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnom za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudoli Tomaaek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h.

Cały czysty zysk przozaaczoay aa »lataraat ha. 
błog. Melchiora Grodzieckiego«.

Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ka. lomanek).

PODZIĘKOWANIE.
Za dowody serdecznego współczucia, jakiegośmy z powodu nagłego zgonu na­

szego nieodżałowanego małżonka, ojca, teścia, dziać ka, zięcia i szwagra, ś. p.

Ludwika Schindlera^
ze wszech stron doznali, pozwalamy sobie tą drogą wyrazić nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie. Szczególnie dzięki składamy Przew. pastorowi ks. Mamicy za słowa 
pociechy, wypowiedziane nad trumná zgasłego, Szan. Stowarzyszeniu Górniczo-hutni­
czemu, pp. nauczycielom za tak piękny śpnw pogrzebowy, kierownictwu szkoły w 
Górnych Błędowicach, Zastępstwom gmin i Radom szkolnym miejscowym z Górnych i 
Średnich Błędowic, przyjaciołom i wrzystkim licznie zgromadzonym za ostatnie usłu­
gi, oddane zmarłemu, jako też za liczne wieńce, złożone na trumnie.

Górne Błędowice, w kwietni' i 191 . Głęboko zasmucona rodzina.

War
to-

Czeki pocztowe na żądania

‘sank Cieszyński Kredytowy w Cieszynie 
«towarzyszenia zarejestrowane z nieograniczoną poręką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
———«n z filią w Dziedzicach

I udziela pożyczek na hipotekę i waksle na umiar 
kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność
■ płaci od nich

Czaki pocztowe 
tidi nia

Drwknmi* .Daiad ttrtwa. pod nar* J S ■«hanie» w Cinaevnt« Odpowiedzialna usdakśer J O «A



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

I K — h

. 2 > —

Rocznik 70. W CIESZYNIE, piątek 27. kwietnia 1917,

w HM i AM na „Opiek; nad kształcąco ci; Met; katolicko tai. blog.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Clesitynie.

Numer pojedynczy 10 hat "WC . Numer pojedynczy 10 haL
N u m e r e p o j » d y n ci » raa ua składzie w Ciesz, nie: Drukarnia -Driedzictwa«, plac Teatralny 8; ksie- 
garnia »Stella« przy uL arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reicbmann, afencya dzienników w Cie- 
szynie; Marek Gritafeld, trai-ka, Saska Kępa. — W Boguminie (dworzec): Otto Miller i Stanisław Ra- 

aowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Cena b praesyłkę pocetowę: 
całorocznie . . , 9 K — h 
tółrocznie .... 4 » 50 » 

wartalnie . . . . 2 » 25 »
Bei przesyłki pocztowej: 

całorocznie 
fółrocznie 

wartalnie

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wierrsą 
(rządka) drobnego, przy kilko > 
razowem umieszczeniu znacsałs 

taniej.
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Drugie wielkie uderzenie Anglików 
pod Arras.

Wojna auttcMoska.
Nic ważnego.

Wiedeń, 23. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nic .raźnego.

Wiedeń, 24. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Znikąd nie doniesiono o szczególniejszych wy­
darzeniach

Wiedeń, 25. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Wszędzie położenie niezmienione.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wydarzenia na morzu.
Wiedeń. 24. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

W nocy z dnia 21. na 22. b. m. jeden z naszych 
oddziałów flctyli na drodze Otranto zatopił wło­
ski parowiec pojemności około 1300 ton. Nie- 
tf’yjacizlsùich sił zbrojnych nigdzie nie ujrzano.

Komenda floty.

Wojna fiusirofeigr z Rosyo 
I Rumunii.

Położenie niezmienione.
Vr-edeń, 23- kwietnia. Urzędowo donoszą: 

Nic ważnego.
Wiedeń, 24. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

Znikąd nie doniesiono o szczególniejszych wy­
darzeniach.

Wiedeń, 25. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
* izędzie położenie niezmienione.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wiju w Mi.
Nic ważnego.

Wiedeń, 23. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nic ważnego.

Wiedeń, 24. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Znikąd nie doniesiono o szczególniejszych wy­
darzeń ach.

Wiedeń, 25. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
^»zędz/e położenie niezmienione.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna Raec i Rosh i Ruoiuolu.
Nic nowego.

Berlin, 22. kwietnia. Naczelna kwatera do- 
■ nosi: Nic nowego.

Berlin, 23. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Wielokrotnie żywy ogień rosyjskiej arty- 
leryi, skierowany na nasze linie, na który gwał­
townie odpowiedziano. Na zrzucenie bomb 
przez rosyjskich lotników koło Lidy odpowie­
dziano atakiem lutniczym na Mołodeczno i Tu- 
rec, na północny zachód, względnie południowy 
zachód od Mińska.

Położenie niezmienione.
* Berlin, 24, kwietnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Nie było żadnych większych działań wo­
jennych.

Berlin, 25. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Artylerya nasza odpowiadała silnie na 
ogień rosyjskich baleryi które b'j ły czynne 
przedewszystkiein koło Jakoostad, Postawów 
i nad koleją Złoczów—Tarnopol.

Her wszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.

Hojnil nientiecksiranciis-o.
Ofenzywa francusko-angielska.

Berlin, 22. kwietnia. Naczelna kwatera do- 
nesi: Frcnt armii królewicza Rupprechta: Na 
wielu miejscach frontu flandryjskiego i w Ar­
tois wzrosła wczoraj walka artyleryjska co do 
siły i rozmiarów. Na północ od Scarpy potęgo­
wała się chwilowo do nadzwyczajnej gwałto­
wności. Poruszenia wojsk przed naszemi liniami 
wzięto w ogień niszczący. Silne angielskie na­
tarcie wywiadowcze na północnym brzegu po­
toku odparto w kontrataku.

Na froncie angielskim, na północny zachód 
od St. Quentin, przedpołudniem małe potyczki, 
na południe od Sommy tylko czynność artyle­
ryjska,

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Nad Aisną i w Szampanii była prawie wszędzie 
czynność bojowa aż do wieczora nieznaczną. 
Koło Berry au Bac wysadziły nasze wojska 
szturmowe w powietrze francuski dom bloko­
wy z załogą. Koło Braye, farmy Hurte Byse, 
nad gośęinccm Reims-Neuve Chapelle, na pół­
noc od Prosnes i na zachodnim brzegu Suipe po­
tyczki, które zakończyły się wśród obfitych dla 
nieprzyjaciela strat. Na południe od Ripont od­
parto francuskie natarcie.

Front armii ks. Albrechta: Położenie nie­
zmienione. Przeciwnicy stracili we wczorajszej 
walce napowietrznej 6 samolotów, z tych 5 ze­
strzeliła eskadra rotmistrza Richthofena. Lotni­
cy marynarki stracili nad Neuport nieprzyjaciel­
ski okręt napowietrzny, który spadł w płomie­
niach w morze.

Berlin, 23, kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk następcy tronu ks. Rupprech­
ta: Między Loos a koleją Arras Cambrai trwa­

ła wczoraj dalej walka działowa. Na północny 
zachód od Lens wtargnęły angielskie wojska 
szturmowe na szerokości 500 metrów do nasze­
go najprzedniejszego okopu; zostały one prze- 
ciwuderzen’em wyrzucone. Także podczas nocy 
ogień był silnym. Dziś rano po ogniu huragano­
wym rozpoczęły się na szerokim froncie walki 
piechoty.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Przed południem tylko na północny wschód .od 
Soissons wzmogła się działalność ogniowa. Ud 
popołudnia zwalczały się znowu z. wzmagającą 
się siłą artylerye wzdłuż Aisny i w Szampanii. 
Walki na granaty ręczne rozegrały się na grzbie 
cie Chemin des Dames. Silny francuski atak na 
północny zachód od La Ville aux Bois załamał 
się wśród strat. Między Prosnes i ni :iną Suippe 
nie przyniosły nieprzyjacielowi jego ataki ża­
dnych sukcesów. Na Hochberg, na południowy 
zachód od Morronvillers i wskutek wtargnięcia 
do francuski ej pozycyi na południe od St. Marie 
a Py zabraliśmy nieprzyjacielowi przeszło 5P 
jeńców.

Grupa woj sk ks. Albrechta: Nic nowego. 
Nasi lotnicy zestrzelili cztery nieprzyjacielskie 
balony na uwięzi, a w walkach powietrznych 
spowodowali spadek 11 samolotów. Rotmistrz 
bar. Richtofen odniósł 46., podporucznik Wolfi 
20. zwycięstwo. Pościgowy oddział rotmistrza 
bar. Richthofena zestrzelił do wczoraj sto 
nieprzyjacielskich samolotów.

Drugie wielkie uderzenie Anglików pod Arras
Berlin, 24. kwietnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Grupa wojsk ks. Rupprechta: Na polu bi­
twy pod Arras siły angielskie, stojące na ziemi 
francuskiej, podjęły wczoraj drugie wielkie ude­
rzenie, aby przełamać linie niemieckie. Od sze­
regu dni ciężkie i najcięższe baterye rzucały 
masy pocisków wszelkiego rodzaju na nasze 
pozycye. Dnia 23. b. m. walka artyleryi wzmo­
gła się do najsilniejszego egnia huraganowego 
Wkrótce potem z poza ściany ognia, na froncie 
30 kilometrów ruszyły do ataku angielskie woj­
ska atakowe, prowadzone przez liczne samo­
chody pancerne. Przyjął je nasz ogień niszczą­
cy i na wielu miejscach zmusił je do ucieczki 
wśród obfitych strat. Na innych m'ejscach za­
żarta walka ważyła się w jedną i drugą stronę; 
gdzie nieprzyjaciel zyskał teren, nasze gardzące 
śmiercią, pełne zapału wojska energicznym 
kontratakiem wyrzucały go z powrotem. Miej­
scowości położone na zachód od Lens: Avion, 
Oppy, Gavrelle, Roeux i Guemappe były ogni­
skami uporczywych zapasów. I nazwy opiewają 
czyny bohaterskie naszych pułków z prawie 
wszystkich niemieckich szczepów od morza do 
Alp.
' Po rozbiciu się pierwszego ataku, przez po­
le zwłok przed naszemi liniami ruszył pod wie- < 
czór ze szczególniejszą zaciętością na obu brze­
gach Scarpy drugi wielki atak nowemi masiuni.
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Także jego siła złamała się o bohaterstwo na­
szej piechoty, po części w ogniu, po części w 
walce wręcz i pod niszczącem działaniem na­
szej artyleryi. Tylko przy drodze Arras-Cam- 
brai zyskał nieprzyjaciel kilkaset metrów tere- 
au. Pozostały mu gruzy Guemappe.

Podobnie jak nad Aisną i w Szampanii, tak­
że i tu pod Arras nieprzyjacielska próba prze­
łamania rozbiła się wśród olbrzymich strat. 
Przez przewidywanie niemieckiego kierownic­
twa i uporczywą chęć zwycięstwa naszych 
dzielnych wojsk, potęga Anglii odniosła ciężką 
krwawą klęskę. Armia z pełną ufnością ocze­
kuje nowych walk. W sukcesach ostatnich bi­
tew ma szczególny udział każdy Niemiec, męż­
czyzna czy kobieta, wieśniak czy robotnik, któ­
ry staje w służbie ojczyzny i daje swe siły dla 
zaopatrzenia wojska. Żołnierz niemiecki na 
froncie wie, że tam w kraju każdy pełni swą po­
winność i bez wytchnienia pracuje, aby dopo- 
wódz mu w polu i trudzie bitwy na śmierć lub 
życie, o byt lub niebyt.

U innych armii frontu zachodniego i na 
rerzcie terenów wojny nie było żadnych więk­
szych działań wojennych.

Berlin, 25. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Na 
Eolu bitwy pod Arras od dziś rana toczy się wal- 

a o wieś Gavrelle. Na północ od Scarpy nie­
przyjaciel nie ponowił więcej swych ataków. Na 
południe od doliny Scarpy rozgorzała po połu­
dniu na nowo walka po obu stronach drogi Ar­
ras—Combrai. Na szerokim froncie zaatakowa­
ły angielskie dywizye, poprowadzone w głębo­
kich szeregach poza Mouchy-Vancourt. W o- 
gniu i ciężkiej walce wręcz złamał się wszędzie 
szturm angielski wśród najcięższych strat. Za­
łogi rowów i lotnicy piechoty donoszą w rapor­
tach z 23. b. m., że liczba zabitych i rannych 
Anglików, leżących' przed frontem, jest niezwy­
kle wysoka. W kontrnatarciach ujęła nasza pie­
chota 660 jeńców. Wiele samochodów pancer­
nych zniszczono. W pobliżu wybrzeża wtargnę­
ły nasze wojska szturmowe 23. kwietnia po sku- 
tecznem przygotowaniu w nieprzyjacielskie po- 
zycye i przyprowadziły 21 Francuzów i 4 kara­
biny maszynowe. Dnia "23. i 24. doszło na przed­
polach naszych linii bojowych, na północny za­
chód od St. Quentin do kilku potyczek, w któ­
rych przeciwnik obok krwawych strat stracił 
także jeńców.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
W kilku odcinkach frontu nad Aisną i w Szam- 
panii wzmocniła się znowu walka ogniowa. Fran­
cuskie natarcie koło farmy Hourtebise, Brimont 
i na zachód od Suippes pozostały bezskuteczne. 
Poza nieprzyjacielskiemi liniami zauważono 
żywy ruch, który skutecznie ostrzeliwaliśmy.

Front armii ks. Albrechta: Położenie nie­
zmienione. 23. kwietnia stracili Anglicy i Fran­
cuzi w ataku napowietrznym 20 samolotów i 
balon na uwięzi. Dzień 24. kwietnia przypłacili 
19 samt lotami, z tych: w walkach napowietrz­
nych stracono 16, a ogniem obronnym z ziemi 3. 
Porucznik Bemert zestrzelił swój 20, 21 i 22 sa­
molot przeciwnika. Przy jednem z naszych 
kontrnatarć koło Gavrelle wzleciał kapitan Zo- 
rer, dowódca jednej z eskadr obronnych przed 
szturmującą piechotą na wysokość 150 metrów 
i ostrzeliwał ze swego samolota linie angielskie 
z karabinu maszynowego.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: Ludendorff.
Komunikaty francuskie.

Wiedeń. Komunikat francuski z dnia 20. b. 
m., godz. 11. po poł.: Między St. Quentin a Sois- 
sons wielka działalność obu artyferyi, szczegól­
nie na północ od Grugies. Na północ od Aisny 
poczyniliśmy dalsze postępy w kierunku na 
Chemin des Dames. Obsadziliśmy wieś Samop. 
Wykonany po bardzo gwałtownem przygoto­
waniu działowem z wielkiemi siłami kontratak 
niemiecki w obszarze Ailles—Heurtebise zła­
mał się zupełnie w naszym ogniu. W odcinku 
tym w dalszym ciągu bardzo żywa walka arty­
leryi. W Szampanii, mimo zaciętego oporu prze­
ciwnika wzięliśmy wiele ważnych w obszarze 
Moronvilliers.

Od dnia 16. kwietnia wzięliśmy między 
Soissons a Auberive 19.000 jeńców. Liczba zdo­
bytych i przeliczonych w tym czasie dział prze­
wyższa 100.

Komunikat z dnia 21. godz. 3. po południu: 
Na północ od Aisny dość gwałtowna walka 
działowa koło Nanteuil la Fosse i Heurtebise. 
Wcięliśmy tu 100 jeńców. Na wschód od Cra- 

onne i północ od Reims w nocy obustronna 
gwałtowna działalność artyleryjska. W walce 
na granaty ręczne poczyniliśmy postępy na po­
łudnie od Juvincourt i Courcy. W Szampanii 
odparliśmy atak na »Wysoką górę«.

Komunikat z 21. b. m. w nocy: Między 
Sommą a Oizą gwałtowne walki artyleryjskie, 
zwłaszcza w okolicy na południe od St. Quen­
tin. Między Aisne a Chemin des Dames konty­
nuowaliśmy posuwanie się naprzód na wyżynie 
na północ od Sancy. Walka na ręczne granaty 
umożliwiła nam zyskanie obszaru w odcinku 
Hurtebise.

Nasz ogień zaporowy udaremnił cztery- 
krotnie próby nieprzyjaciela wypadu z rowów 
na północ od Brayeen L< onnois. Vr obszarze 
Reims i w Szampanii przerywana walka arty­
leryjska, miejscami dość ożywiona.

Liczba jeńców, wziętych przez wojska 
francuskie i angielskie w czasie od 9. do 10. 
kwietnia, przekracza 33.000, zaś liczba dział 
zdobytych w tym samym okresie czasu, prze­
kracza 330.

Cztery i. 'liony angielskich pocisków.

Londyn. Biuro Reutera donosi: Lord Cur­
zon w mowie, wygłoszonej w Derby, powiedział: 
Sprzymierzeni walczą nie dla zdobyczy, lecz 
dla pokoleń, które się jeszcze nie narodziły. Ża­
den kraj nie jest wart, aby żył, jeżeli broń nie­
miecka tryumfuje. Obecne położenie wojskowe 
jest widocznie zachęcające. Walki ostatnich 
dwóch tygodni we Francyi niewątpliwie przed­
stawiają bardzo znaczące zwycięstwo wojsko­
we. Wykazują one wspaniale przewagę naszej 
artyleryi, która na zastępy nieprzyjacielskie rzu­
ciła 4 miliony pocisków.

Nn w
Połorenie niezmienione.

Berlin, 22. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Ożywiająca się czynność potyczkowa w 
łuku Czerny i na południowy zachód od jeziora 
Doiran.

Berlin, 23. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Na wschodnim brzegu Wardaru i na po­
łudniowy zachód od jeziora Doiran gwałtowny 
ogień artyleryjski, po którym tylko nad jezio­
rem Doiran nastąpił atak. Odparły go wojska 
bułgarskie. Jedna z naszych eskadr lotniczych 
wzięła udział w walce.

Berlin, 24. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nie było żadnych większych działań wo­
jennych.

Berlin, 25. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Silniejszemu od szeregu dni działaniu ar­
tyleryi angielskiej na nasze pozycye między 
Wardarem i jeziorem Doiran towarzyszyły 
wczoraj ataki, które wojska bułgarskie zupełnie 
odparły.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Nota Hiszpanii do Niemiec.
Berlin, 25. kwietnia. Biuro Wolffa podaje 

brzmienie noty, wręczonej przez ambasadora 
hiszpańskiego 20. b. m. w urzędzie spraw za­
granicznych. Powołując się na poprzednie kroki 
iządu, stwierdza nota, że niestety pokazało się, 
iż rząd niemiecki mimo przyjacielskich stosun­
ków, łączących oba kraje, nie znalazł środków, 
aby zadośćuczynić uprawnionym pretensyom 
Hiszpanii. Wskazując następnie na ubolewania 
godne straty marynarki hiszpańskiej, oświad­
cza nota: Skoro rząd niemiecki nie przestaje za­
pewniać, że obstaje przy swojej decyzyi co do 
obronv swojego bytu, to nie może się dziwić, 
jeżeli Hiszpania z tego powodu musi podkreślić 
swoje prawo do obrony swego bytu. Nota koń­
czy się oczekiwaniem, że rząd cesar ki w pełni 
oceni ciężką sytuacyę gospodarczą Hiszpanii i 
rozpocznie z rządem hiszpańskim dyskusyę nad 
zarządzeniami, które w obrębie granic podykto­
wanych koniecznościami wojennemi mogłyby 
być wydane dla ułatwienia trudności, powsta­
łych w Hiszpanii.

Papież o przewrocie państwowym w Roeyl
Piotrogrodzkie sfery dyplomatyczne otrzy­

mały z Rzymu depeszę treści następującej: »Pa­
pież z radością wita nową erę życia rosyjskiego 
i wyraża przekonanie, że stosunki między Wa­
tykanem a Piotrogrodem będą jak najbardziej 
przyjacielskie. Papież nie wątpi, że obecnie za­
panuje w Rosyi prawdziwa i niekrępowaaa 
wolność wyznaniowa.«

Z sejmu Rzeszy Niecieckiej.
Berlin, 24. kwietnia. Dziś rozpoczął sejm 

Rzeszy niemieckiej znowu obrady. Na zapytanie 
w sprawie podjudzań francuskich jeńców do sar 
botażu, oświadczył reprezentant rządu, że ro: | 
chodzi się tutaj o szeroko pomyślany plan go­
spodarczego poszkodowania Niemiec, wskutek 
czego zarządzono natychmiast obostrzoną cer 
zurę poczty jeńców wojennych. Dotychczas nie 
znaleziono dowodu na to, żeby wskazówki i po­
lecenia w tej sprawie wychodziły od rządu frain- 
cuskiego. Po załatwieniu kilku drobnych przed- 
łożeń odroczono Izbę do 2. maja, żeby poszczę 
gólne komisye i wydziały zyskały na czasie do 
ważnych prac i rozpatrzenia projektów rządu.

Poseł Scheidemann protestował przeciwko 
odroczeniu, podnosząc, że prawie w chwili obe­
cnej bardzo pilném i koniecznem byłoby roz­
trząsanie nader ważnych spraw, dotyczących 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej, ażeby zbar 
dać i wyjaśnić, jakie zamiary ma rząd i w jakim 
kierunku ma pójść polityka Rzeszy.

Wewnętrzne przesilenie przed zwołaniem par ­
lamentu wiedeńskiego.

Od niedzieli toczą się we Wiedniu obrad 
niemieckich stronnictw parlamentarnych i na­
rady Koła polskiego.

Obrady w obozie niemieckim doprowadziły 
do tego wyniku, że obaj ministrowie niemiec­
cy dr. Urban i dr. Baernreliher pozostaną praw­
dopodobnie w gabinecie. Przedstawicielom 
stronnictw niemieckich zapowiedzieli obaj oś 
ministrowie, że w najbliższych dniach ogłosi 
rząd w formie deklaracyi nowy swój program» 
Deklaracya rządu obejmować będzie 3 punkty. 
W punkcie pierwszym wypowie rząd koniecz­
ność jak najrychlejszego zwołania parlamentu i 
określi bliżej termin rozpoczęcia obrad parla­
mentarnych. Z pewnych uwag ministra dr. Ur­
bana wynika, że rząd zamierza zwołać pierwtfcl 
posiedzenie parlamentu na dzień 30. maja. W 
punkcie drugim omówi rząd kwestye, znane do- 
tąd pod mianem »warunków przedwstępnych^ 
W punkcie trzecim zijmie się sprawami Galicyi 
w szczególności sprawą wyodrębnienia Galicyi.. 
Pełne brzmienie deklaracyi rządowej zależy 
wreszcie od uchwały rady ministrów.

Od osnowy deklaracyi rządowej w punkcie 
dotyczącym Galicyi zależeć będzie oczywiście 
stanowisko, jakie wobec rządu zajmie Koło pol­
skie a tern samem i kwestya pozostania w gabi­
necie dr. Bobrzyńskiego.

We wtorek i środę odbyło Koło polskie po­
siedzenie i narady, które jednak nie wydały re­
zultatu, tak, iż przesilenie wewnętrzne trwa da­
lej. — W sprawie wyodrębnienia Galicyi stoi 
Koło polskie na tern stanowisku, że rząd cen­
tralny nie tylko w interesie Polaków, lecz także 
w swym własnym, dobrze zrozumianym intere­
sie dążyć powinien do tego, by Galicya otrzy­
mała konstytucyę, któraby przyznawała Pola­
kom w Galicyi co najmniej taki prawa, jak;e 
otrzymają Polacy niepodległego Królestwa Pol­
skiego. Z drugiej strony rząd stoi na tern stano­
wisku, że ze względu na pewne zmiany, zaszłe 
ostatnio w sytuacyi międzynarodowej, przyszłe 
ukształtowanie się stosunków galicyjskich u- 
chwalone być musi w drodze parlamentarnej, 
już dziś jednak gotów jest rząd złożyć Kołu 
Polskiemu pewne oświadczenie, usnakaj ijące ce 
do losów projektu o wyodrębnieniu Galicyi. 
Chodzi jeszcze tylko o formę tego oświadcze­
nia, w szczególności zaś • to, czy wystarczyć 
może zwykła deklaracya rządu, czy też użytą 
być ma forma uroczystego patentu cesarskiego- 

O ileby przyszło istotnie między Kołem P. 
a rządem do porozumienia, przypuścić należy, 
że Koło Polskie upewni się równocześnie także 
co do terminu, w jakim odnośny projekt wyod­
rębnienia Galicyi ma być przez rząd parlamen­
towi przedłożonv. Porozumienie miedzy Koł*>"« 

j Polokiem a rządem potrzebnem bidzie oczy­
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wiście także i w tym kierunku, czy i o ile pod­
stawą obrad parlamentarnych będzie projekt 
wypracowany przez Koło Polskie, względnie 
odrębny projekt rządowy dopiero wypracować 
się mający.

W sprawie zwołania parlamentu Biuro kor. 
z dnia 25. kwietnia donosi co następuje: Rząd 
postanowił zwołać parlament na 30. maja. Par­
lament ma się zająć przedewszystkiem k w e- 
styą wyżywienia i stojącemi w związku z 
wojną kwestyami gospodarczemi i innemi, prze­
dewszystkiem socyalnemi i państwowo-finanso- 
wemi, tudzież ustalić plan pracy dla dalszej 
czynności. Rząd rozpocznie z całą powagą urze­
czywistnienie najwyższego pisma odręcznego z 
4. listopada 1916 w sprawie Galicyi i będzie się 
starał o zbliżenie obu narodów, zamieszkują­
cych kraj.

Mowa posła Trampczyńskiego.
, (Dokończenie.)

Tak samo poszkodowani są robotnicy ziem­
ni, którzy mają przy robotach ziemnych 6—7 
marek, a w rolnictwie jakie 3 marki. Dalej roz­
począł pan minister, że poddani Królestwa Pol­
skiego mogą być tylko zatrudnieni w warszta­
tach wielkich lub średnich, a nie w małych. Wy­
nik jest ten, że fryzyerów, piekarzy, krawców 
itp. policya wyrywa z warsztatów i posyła go­
spodarzom.

Rozporządzenia te mają niby pomagać go­
spodarzom wobec braku robotnika, tymczasem 
w rzeczywistości obciążają gospodarstwa robo­
tnikiem częścią słabym, częścią niezdolnym, a 
w każdym razie niechętnym do pracy.

Nie mamy nic przeciwko temu, aby rodacy 
nasi z Królestwa Polskiego tu szukali pracy, ale 
za krzywdę, wołającą o pomstę do nieba, uwa­
żamy rozporządzenia, które wielu robotników 
bez jakiejkolwiek przyczyny i bez rozsądnego 
celu zrobiły niewolnikami.

Pan minister żalił się na ton mowy posła 
Korfantego i w miejsce dawniejszej przychyl­
ności wypowiedział groźby. My nie żądamy 
przychylności. Gdzie się domaga swych praw, 
jest przychylność w danym wypadku obrazą. 
Mowa posła Korfantego nie dała powodu do 
gróźb. Poseł Korfanty nie zeszedł ze stanowiska 
obywatela pruskiego i tylko żądał, co wedle 
kcnstytucyi niemieckiej Polakom przysługuje. 
Ostrość tonu posła Korfantego leżała jedynie w 
zestawieniu rzeczywistego materyału. Nie naszą 
jest winą, że zestawienie to wypadło tak nie­
przyjemnie. Przychylnie dla Niemiec usposobio­
na »Neue Zuericher Ztg.« pisze o mowie Kor­
fantego i p. ministra, że jeszcze żadna z ustaw 
wyjątkowych przeciwko Polakom zniesioną nie 
została, a zalecone ułatwienia niestosowane 
bywają przez odnośne władze wykonawcze, 
przez co odjętą jest Polakom wszelka możność 
narodowego działania. Pan minister zaprze­
czał wprawdzie, jakoby zarządzenia jego miaro- 
ćrajnemi stały się wobec władz wykonawczych, 
ale p. minister był w błędzie. Minister oświaty 
rozporządził wprawdzie, że religia w szkołach 
ludowych wykładową ma być w języku polskim, 
ale kiedy gminę miasta Gniezna zwróciła się w 
tej sprawie do naczelnego prezesa, otrzymała 
odpowiedź, że niema o tern mowy. Naczelny 
prezes zatem zdaje się nie znać treści okólnika 
ministra oświaty. Pan minister spraw wewnętrz­
nych powiedział dalej, że nie doszły do niego 
żadne skargi na odmowę pozwolenia Polakom 
osiedlania się. Ale ja sam dwie skargi takie po­
słałem panu ministrowi, a jeżeli prócz tych 
dwóch nie wpłynęła żadna inna, to jeszcze ni- 
częgo nie dowodzi, bo publiczność nie wie, że 
pan minister życzliwie skłonny jest polskie osa­
dnictwo popierać i dla tego wcale do niego się 
nie zwraca. Pan prezes rejencyi w Poznaniu od­
rzucił wnioski o osiedlenie się, bo nie zachodzi 
tego potrzeba. Zatem przecież władze wyko­
nawcze przechodzą do porządku dziennego po­
nad rozporządzeniami pana ministra. Tan mini­
ster zarzucił nam niewdzięczność; ale do wdzię­
czności poczuwać się moglibyśmy najwyżej za 
równorzędne traktowanie aż do lat m. w. siedm- 
dziesiątych.

W ostatnich 40 latach rozwój gospodarczy 
polskiej ludności był rządowi pruskiemu jedynie 
solą w oku. Dla tego całe ministeryum poleciło 
w r. 1895 wszystkim swoim urzędnikom zakup- 
na swe czynić wyłącznie u Niemców, a w kon­

traktach z kolonizatorami przewidziało karę 
mk. 100 na wypadek zatrudniania polskich ro­
botników. Przed laty mniej więcej 30 zakładano 
nową kolej z tern uzasadnieniem, jak mało po­
żyteczną jest Polakom a jak bardzo dla Niem­
ców korzystną.

Byliśmy i jesteśmy gotowi pociągnąć kre­
skę pod przeszłością, ale powrót stosunków po­
dobnych musi być uniemożliwiony. Ustawy wy­
nikowe przeciwko nam muszą być zupełnie 
zniesione. Przecież od 2 i pół roku pasieni je­
steśmy tylko obietnicami i aż do przesytu sły­
szymy o nowej oryentacyi. Na prawo o rybo- 
łóstwie, o fidei-komisach znaleziono czasu do­
syć, tylko nie było go na zniesienie ustaw wy­
jątkowych. Okres walki pruskiej polityki prze­
ciwko Polakom jeszcze nie minął. Przed 10 i 15 
laty usunięto z gimnazyów około stu polskich 
uczniów, jedynie za to, że ich rodzeństwo w 
szkcle ludowej odmówiło pobierania nauki w 
języku niemieckim. (Słuchajcie, słuchajcie!). 
Nie możemy wyciągnąć ręki do zgody mimo po­
dania nam jej z tamtej strony, tak długo, póki 
w drugiej ręce ukryte są ustawy wyjątkowe. O 
pokoju myśleć nie można między dzierżącym 
siłę — a wydziedziczonym. Po wniosku Heyde- 
brandta nie mamy już żadnego powodu do 
względów etycznych, gdyż pruska polityka dąży 
widocznie do wyparcia polskiego żywiołu, a ro­
lę helotów mamy grać dalej. Pan minister skar- 
bowości oświadczył, że i po wojnie nie zostaną 
z etatu usunięte liczne pozycye przeciwpolskie.

Zmiany, które p. Kardoff zalecił poczynić 
w ustawodawstwie polskiem, stoją w związku 
z interesami niemczyzny. Przyznał, że zabronie­
nie osiedlania się, wywłaszczanie itd. osiągnęły 
jedynie ten skutek, iż obudziły robotników pol­
skich i przypomniały najuboższemu jego naro­
dowe obowiązki, czyli, że tern samem szkodliwe 
są dla Niemców. P. Kardorff chce tylko prze- 
ciwpclską politykę cofnąć do tego stanu, w ja­
kim znajdowała się w r. 1900. Według woli rzą­
du zatem, ma być utrzymaną polityka, dążąca 
do wzmocnienia niemczyzny, a zdławienia ży­
wiołu polskiego, a p. Zedlitz żądał gwarancyi na 
to, że niemiecka ludność na kresach wschodnich 
będzie miała dalej możność rozwijania się go­
spodarczo i kulturalnie, i oświadcza, że ustęp­
stwa winny znaleźć granice w ochronie niem­
czyzny.

Czy to nie świadectwo ubóstwa dla Niem­
ców, i jednostronne popieranie jednej częśc i 
ludności ze wspólnych środków, a jaskrawe na­
ruszenie praw części drugiej? Na szczęście 
sprawy te są obecnie przedmiotem rozpraw w 
szerszych kołach.

Panu ministrowi brakło słowa dziękczy­
nienia z naszej strony za manifest listopadowy. 
Nie zapoznajemy bynajmniej doniosłości tego 
aktu i jego znaczenia. To jasne przecież, że sta­
nowi on projekt, który uregulowanie stosunków 
na wschodzie przy układach pokojowych zna­
cznie ułatwi.

Ale rząd niemiecki doskonale wiedział, że 
nie cały naród polski w sprawie tej czuje soli­
darnie; a mimo to nie wszedł w żadne porozu­
mienie co do ogłoszenia manifestu z przedsta­
wicielami- uprawnionymi narodu, przybierając 
w ten sposób pozory, jakoby’ na ich opinii nie za­
leżało mu wcale. Skutki nie zawiodły — i nastą­
pił cały szereg nieporozumień. Oczekiwanie na­
szych rodaków w Królestwie, że za słowami 
pójdą czyny, rozwiało się. Jest im niezrozumia- 
łem, że nie wolno listów pisywać po polsŁu, że 
nie uwalnia się Polaków, którzy na skutek byle- 
jakiej denuncyacyi siedzą w więzieniu, że re- 
kwiruje się teraz tak samo jak przedtem bez za­
płaty, że pół miliona robotników polskich po­
zbawiono osobistej wolności. Również niezro- 
zumiałem jest i to, jak można chcieć prowadzić 
przeciwpolską politykę wobec listopadowego 
manifestu. Celem jest przecież zbliżenie się Po­
laków i Niemców, ale zbliżenie takie jest wy- 
kluczonem, póki polska ludność w Prusach nie 
ma swobody ruchów.

Do tego otwartego wypowiedzenia czuliśmy 
się zobowiązani, tak wobec naszych wyborców, 
jak i wobec publicznej opinii w Niemczech, Nie 
żądamy nic więcej, jak módz mówić i przesta­
wać z Niemcami na wschodzie — jako wolni z 
wolnym'.

Rodacy!
Święto 3. maja stało się w Polsce symbolem 

wiary w przyszłość narodu oraz przypomnie­
niem dróg, wskazanych przez Konstytucyę 3. 
maja, które nas wieść mają do odrodzenia, do 
odbudowy -Wolnej Rzeczypospolitej. W tern 
znaczeniu: rozpatrywanie dróg, mających nas 
zaprowadzić do wolnej Ojczyzny, obchodzono 
u nas zawsze rocznicę majową.

Przez oświatę do wolności — przez oświa­
tę, bardzo szsroko pojętą — przez oświatę tę, 
dającą nam książkę i pióro do ręki, i tę, która 
uczy solidarności narodowej i poczucia obo­
wiązków obywatelskich i miłości Ojczyzny i 
samozaparcia i ofiarności — przez taką oświatę, 
przez takie uświadomienie zdążajcie do wolno­
ści: oto najściślej skonkretyzowane hasło uro­
czystości majowej.

I dlatego zgodna opinia narodowa przezna­
czyła dzień 3. maja na dzień polskich towa­
rzystw oświatowych: tu w zaborze austryackim 
na

Dzień Towarzystwa Szkoły Ludowej,

Towarzystwo Szkoły Ludowej powstało w 
setną rocznicę Konstytucyi 3. maja jako czyn 
żywy dla jej uczczenia, jako dowód, żeśmy 
przykazania Konstytucyi dobrze zrozumieli, do­
brze pojęli, że je w życie wcielać będziemy.

Rozrosło się potężnię w oczach naszych w 
chwili uroczystej założone Towarzystwo Szko­
ły Ludowej. W chwili wybuchu wojny posiadało 
T. S. L. 414 szkół dla polskich mniejszości na 
wschodzie, 2 gimnazya realne, 2 seminarya na­
uczycielskie, 5 szkół wydziałowych, 12 szkół 
ludowych, 5 ochronek na zachodzie, poza tern 
2 szkoły handlowe, kilkanaście szkół uzupełnia­
jących przemysłowych, 80 domów ludowych, 
20 burs, 5000 bibliotek, muzea, pisma, wyda­
wnictwa, Centralną składnicę książek, Skład­
nicę przeźroczy i t. d. i t. d. Dorobek ten pra­
wie w całości T. S. L. utrzymało i podczas 
trzech lat wojny. Prawda, spalono nam kilka­
dziesiąt budynków szkolnych dla polskich 
mniejszości i domów ludowvch, splądrowano 
inwentarze szkół, burs, domów ludowych, czy­
telń. Ponieśliśmy straty znaczne. Ale już dziś 
na gruzach dawnych nowe powstają szkoły i 
czytelnie. Po linię rowów strzeleckich mamy w 
tej chwili czynnych 95 szkół dla polskich mniej­
szości, a da Bóg, skończy się wojna, do dawnej 
powrócimy, choćby w nowych, zmienionych wa­
runkach, liczby.

Ale wojna nałożyła na T. S. L. prócz trudu 
utrzymania dorobku z dawniejszych lat nowe 
zadania. Mamy przekonanie, żeśmy je spełnili. 
Ani jeden polski żołnierz w armii czy w legio­
nach nie odszedł od nas bez książki, gdy jej za­
żądał. Uchodźcom służyliśmy zawsze podręcz­
nikami dla szkół na uchodztwie, pomocą w or­
ganizacji szkół i czytelń. Głodnym dzieciom 
staraliśmy się dać łyżkę cieplej strawy, bosym 
obuwia, nieodzianym ubranie. Braciom naszym 
w Królestwie Polskiem wysłaliśmy już dzie­
siątki tysięcy książek, w Chełmszczyżnie i na 
Wołyniu dopomagamy do utrzymania szkół, 
ochron i czytelń. Cały nasz aparat oświatowy, 
całe doświadczenie w pracy i całą dobrą wolę 
niesiemy im w darze.

Towarzystwo Szkoły ludowej spełniło swój 
obowiązek, spełniać go też będzie dalej i wie­
rzy, że także społeczeństwo wzmoże i podniesie 
swą ofiarność na cele oświaty oraz zadań, któ­
rym T. S. L. w najtrudniejszych chwilach zo­
stało wierne i które bardziej jeszcze pragnie 
pogłębić i rozszerzyć.

Niechaj w dniu 3. maja, w to święto obu­
dzonego sumienia społecznego, nie będzie w 
Polsce nikogo, ktoby się uchylił od rzucenia gro­
sza na T. S. L. na tacę, do puszki czy na 1'stę 
składkową. Z tych groszy składają się miliony. 
Zarząd Główny T. S. L. i na rok 1917. ma bud- 

, żet na 1,200.000 K, nie licząc wydatków Kół i 
Związków okręgowych T. S. L. Sumę taką 
zbierze T. S. L. tylko wtedy, gdy wszyscy, do­
rośli i dzieci, ubodzy i bogaci oddadzą swój 
grosz Towarzystwu.

Do spełnienia tego obowiązku narodowego 
w dniu 3. maja, do oddania grosza na T. S. L. 
na ratowanie kresów, na oświatę w Polsce, 
wzywamy całe polskie społeczeństwo!

Kraków, dnia 3. maja 1917. r.
Zarząd Główny Tow. Szkoły Ludowej.
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Z Cieszyna i okolicy.
Uroczystość imienin cesarzowej Zyty przy­

pada na piątek, dnia 27. b. m. Z okazyi tej od­
będzie się uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafialnym o godz. 9. rano. Takie same nabo­
żeństwa odbędą się w wszystkich innych ko­
ściołach naszej dyecezyi.

- Awans w 31, p. strzelców. Świeżo zamiano­
wani zostali chorążymi pp.: Jan Witoszek, Adolf 
Błahpt, Jan Gabryś, Rudolf Bibro, Juliusz Koło­
dziej, Jan Sabela, Paweł Rymorz, Franciszek 
Kubala, Franciszek Sablik, Ferdynand Pustów- 
ka, Adam Tyran, Jan Janusz, Franciszek Szte- 
fek, Karol Bohucki, Onwald Kosmik, Otto Kreis, 
Franciszek K«’tac i Leopold Pitsch. Chorąży w 
31. p. Sirz. Karol Siostrzonek mianowany został 
świeżo porucznikiem.

Odznaczenie w 31. p. strzelcór.*. »Signum 
taudis« otrzymali pp.: nadporucznik Andrzej 
Dragon, porucznik Ludwik Skrzypek i porucz­
nik K izimierz Sitek.

Kcbleta — profesorem w Cieszynie, Na­
uczycielka licealna w Cieszynie p. Róża Meiss­
ner uzyskała w ministerstwie oświaty zezwole­
nie noszenia tytułu profesora na czas pozosta­
nia w publicznych liceach żeńskich.

Polityka w cieszyńskim wydziale gminnym. 
Dnia 16. b. m. cdbyło się posiedzenie cieszyń­
skiego wydziału gminnego, na którem rozważa­
no kwestyę niebezpieczeństwa, grożącego Ślą­
skowi, przez agitacyę polską, domagającą się 
przyłączenia Śląska do Galicyi. Według :nfor- 
macyi burmistrza p. Gamiotha Polacy ślą­
scy vszysíkie swe siły wytężyli, aby doprowa­
dzić dc połączenia Śląska wschodniego z Gali- 
cyą i do otrącenia nier -ieckiego języka pań­
stwowego. Dyrektor W i d e n k a wy ra dł ubo­
lewanie, że Polakom udało się utrącić ideę 
państwowego języka nieicicckiego w Austryi. 
Ciekawem jest, że socyalista p. Rottmann 
oświadczył, że jest zwolennikiem państwowego 
języka niemieckiego, który być winien zaprowa­
dzony w całej Austryi. Następnie wybrano ko­
mitet wyborczy do ewert, wyborów do Rady 
państwa z miasta Cieą^yna, do którego przezna­
czono Hinterstoissera, Tschiggfreya, Payera, 
Harbicha i Lewińskiego. rx

Preliminarz gminy Cieszyna na r. 1917. Na 
posiedzeniu Wydziału gminnego przedstawił p. 
Lewinsky następujący projekt budżetu na rek 
1917.: Rozchody: na cele kancelaryjne 97.667 K 
32 h, na pensye i prowizye 33.991 K 41 h, na po- 
licyę 119.378 K 32 h, na służbę sanitarną 16.330 
K, na miejską pływalnię 3899 K, na straż pożar­
ną 8009 K, na oświetlenie miasla 74.700 K, na 
Stary wodociąg 2C3 K, kan rły 3C50 K, wywóz 
z latryn 12.920 K, drogi i place publiczne 70.120 
K, regulacye miasta 150 K, miejskie olantacye 
14.900 K, mosty, kładki i utrzymanie brzegów 
1900 K, czyszczenie ulic 55.225 K, cmentarz po­
wszechny 19.167 K, domy 14.980 K, kasarnie 
159.400 K, podatki 13.274 K 33 h, targ na bydło 
500 K, miejskie zakłady 774.817 K 05 h, zwroty 
100 K, wydatki asenterunkowe i konskrypcyjne 
100 K, utrzymanie koni 19.409 K, rozmaite wy­
datki w własnym zarządzie 22 410 K, muzeum 
miasta Cieszyna 4382 K, opłaty 103.634 K 60 h, 
od długów gminnych 552.858 K 46 h, na fundusz 
rezerwowy 1G.200 K, razem 2,213.663 K 89 h. 
Dochody gmirne przedstawiają sumę 1,658.116 
K 93 h, niedobór wynosi 555.546 K 96 h.

Koniec niklowych dwudziestohalerui-vek. 
Przypominamy, że niklowe 20-halerzówki będą 
przyjmowane przez publiczne urzędy państwo­
we (poczta, urząd podatkowy) tylko do d.ua 30. 
kwietnia włącznie. Po upływie tego terminu ino 
nety te nigdzie nie będą już przyjmowane. C. k. 
urząd podatkowy w Cieszynie będzie przyjmo­
wał je czy to na wpłaty, czy też na wymianę 
tylko do soboty dnia 28. b. m.

Zmniejszenie racyí chleba. »Prager Tag­
blatt« donosi z Wiednia, że na podstawie tam­
tejszych doniesień nastąpi z dniem 1. maja 
zmniejszenie racy i chlebowej w Austryi na gło­
wę tygodniowo. Postanowienie to powzięto ce­
lem zabezpieczenia chleba do przyszłych żniw.

Obniżenie racyi ziemi laków. Rozporządze­
niem c. k. rządu krajowego w Opawie obniżoną 
została świeżo racya ziemniaków na Śląsku w 
ten sposób, iż na dorosłą osobę przypada obec­
nie pół kila, na dzieci do 10. roku życia ćwierć 
kg. ziemniaków. Na sadzenie przeznacza się na 
Śląsku zachodnim 22 cetnary na 1 ha,, na Ślą­

sku wschodnim 23 cetnary na 1 ha. roli pod 
ziemniaki.

Ceny maksymalne na cukier w drobnej 
sprredaży. Rozporządzeniem c. k. krajowego 
prezydenta na Śląsku z dnia 4. kwietnia 1917, 
została ustanowiona nowa cena maksymalna na 
cukier w drobnej rozsprzedaży. 1 kg. wszyst­
kich gatunków cukvu rafinowanego (także kost­
ki kryształowe) bez opakowania orygin; Inego 
kosztuje 1 K 15 h, w opakowaniu oryginalnem 
1 K 12 h. Cena ta obowiązuje we wszystkich 
m’ejscowośc;ech, gdzie znajduje się kolejowa 
stacya wyładowcza i w miejscowościach, poło­
żonych w obrębie 5 km. od nich. miejscowo­
ściach, położonych dalej, niż 5 km. od stacyi, 
można żądać jeszcze 2 h dodatku do powyż­
szych cen na 1 kg. W powiecie cieszyńskim w 
następujących gminach można pobierać ten do­
datek' Bażanowice, Boconowice, Brzozówka, 
Bukowiec, Grodziszcz, Gi mna, Guty, Haźlach, 
Istebna, Jaworzynka, Karpętna, Koni ików. Ko- 
szarzyska, Krasna, Mistrzowice, Dolne Błędo­
wice, Dolne i Górne Domasłowice, Dolne i G. 
Cierlicko, G. i D. Łomna, Ogrodzona, Rzeka, 
Szobiszowice, Szumbark, Śiniłowice, Stanisło- 
wice, Tyra, Zaiaarska, Żywocice.

Nowe ograniczenia poboru nafty. »Dziennik 
ustaw państwowych« ogłasza rozporządzenie 
ministerstwa handlu, regulujące użycie nafty w 
lecie 1917 w ten sposób, że w czasie od 13. maja 
do 31. sierpnia, nafta będzie dostarczana tylko 
zarządowi wojskowemu, przedsiębiorstwom ko­
lei i żeglugi i tym kategoryom użytkowców, 
które władza krajowa polityczna uzna za upra­
wnione do poboru nafty. Według wskazówek, 
wydanych tym władzom, zezwolić one mogą na 
oddawanie nafty wszelkim przedsiębiorstwom 
przemysłowym i rękodzielniczym, pracującym 
dla zapotrzebowania wojskowego, przedsiębior­
stwom, które używają nafty do celów technicz­
nych, dalej na konieczne oświetlenie szpitali 
i t. d. Przydział nafły dla osób prywatnych bę­
dzie zależny cd okazania karty pozwolenia.

Aprcwizacya górników. We wtorek 17. 
kwietnia b. r. odbyła się w Mor. Ostrawie kon- 
fereneya, której przewodniczył minister Hoefer. 
Omawiano kwestyę aprowizacyi górników. W 
konferencyi wzięli udział: namiestnik Moraw, 
bar. Heinold, śląski prezydent krajowy bar. Wid­
mann, dyrektorzy kopalń i innych przedsię­
biorstw »wojennych«, wreszcie zastępcy robo­
tników. W tym samym dniu po południu przyjął 
minister Hoefer deputacyę, złożoną z członków 
wydziału grupy II. Stowarzyszenia kopalń wę­
gla. Deputacya ta wręczyła m'r:struwi memo­
randum, zawierające korzystny dla robotników 
projekt zaopatrzenia w środki żywności, odzież 
i obuwie.

Ponowne podwyższenie płac v re “drze o- 
strawsko-kaiwiński n. Jak »Fremdenblatt« do­
wiaduje się, właściciele kopalń w porozumieniu 
z ministerstwem robót publicznych postanowili 
podnieść ponownie płacę górnikom w rewirze 
ostrawsko-karwińskim celem polepszenia ich 
gospodarczego położenia. Podwyższenie to bę­
dzie udzielone jako wsparcie wojenne w 
wysokości 20 proc, płacy obok istniejących już 
dodatków droźyźmanych i służbowych.

Zasiłki państwowe, wypłacone w Austryi 
od wybuchu wojny do 30. czerwca 1916. r. wy­
noszą w całości olbrzymią kwotę 1.980,855.132 
K 91 h. Na Śląsk przypada z tego 52,793.373 K 
27 h, na Galicyę 458,896.329 K 45 h, na Morawę 
185,073.599 K, na Czechy 551,028.591 K 36 h, 
na Austryę Dolną 258.521.764 K 1 h. Oprócz 
tego wypłacono familiom poddanych austryac- 
kich za granicą 34,979.472 K 75 h.

Zamiana dawniejszych całek pocztowych. 
Zalepki, kartki korespondencyjne, opsski i opa­
ski dzienr ikarskie wydania poprzedniego, nie­
ważne od 31. marca 1917, można jeszcze do 30, 
kwietnia na pocztach wymienić za nowe. Do tej­
że doby wyciśnie nadworna i państwowa dru­
karnia bezpłatnie nowe znaczki na wzorkach 
opatrzonych znaczkiem wydania poprzedniego.

Pcczta w Polsce. Na obszarze austryncko- 
wegierskiego zarządu Polski otwarto c. i k. eta­
powy urząd pocztowo-telegrř ficzny Zwierzy­
niec, okręg Zamość, dla obrotu ogólnego. Prze­
syłać można tamże karty pocztowe, lifty otwar­
te i zamknięte, druki (czasopisma), .wzorki to­
warów, paczki bez podnnej wartości do 10 kg. 
(za pobraniem do 1000 K), listy z wartością po­
daną, przekazy pocztowe i telegramy.

Przesyłki połowę. Pod warunkami przepi­
sanymi można nadawać pryv’atne paczki poło­
wę także do poczt polowych 500 i 524. Na pocz­
cie polowej 512 można paczki te nadawać do mo­
narchii pod tymi samymi warunkami ,ak na po­
cztach polowych 11, 39, 51, 239, 511, 516 i 623.

Z Jabłonkowa i okolicy. (Uprawa roli.) 
Uprawa roli drogo kosztuje tych, co koni nie 
mają. Nie wiadomo, ile w innych stronach Śląska 
rolnicy żądają za dzień roboty w polu z końmi, 
tutaj granic niektórzy nie znają, każąc sobie pła­
cić do 40 K i nawet więcej za dzień wraz z ca­
lem utrzymaniem ludzi i koni. Tak już w jesieni 
roku zeszłego żądano, zaś chłop z kosą 16—20 
i 24 K.

Między 
tymi zdziercami dużo jest takich, co innych 
trosk wojennych nie mają, nie mają nikogo na 
wojnie i tacy też najwięcej hałasują w gminie, 
gdy chodzi o jaką konieczność wojenną, n. p. 
oddanie zboża, ziemniaków itd. Na takich przy­
dałyby się ceny maksymalne i pewien przymus, 
jaki ma być na Węgrzech. Gdy ktoś nie chce 
za niższą płacę robić na polu, bywa odkomen­
derowany przez żandarmeryę.

— (R e w i z y e.) Wyniki rewizyi były u 
nas małe, bo żyta i pszenicy w górach się bar­
dzo mało sieje, trochę więcej owsa i ziemnia­
ków. NU czasach pokoju mąkę na chleb ludzie 
kupowali, teraz jej niema i bieda dosyć znaczna 
u ludzi. Rewizorzy, pochodzący ze Śląska opaw­
skiego. potwierdzali Drak jedzenia, a wielką 
gromadę dzieci w każdej chałupie i dziwili się, 
jak ludzie potrafią się wyżywić. Gminy musiały 
już dawniej i teraz oddawać owies i ziemniaki, 
a teraz trzeba na zasiew skądinąd sprowadzać 
i lichwiarskie ceny płacić, n. p. za owies płaco­
no ludziom 28 K, a teraz ludzie płacą 40—44 K; 
podobnie jest przy ziemniakach, a przecież 
chłopski gospodarski rozum mówi, aby sprze­
dawać nadmiar po zaspokojeniu potrzeb swoich. 
Ludzie byli tutaj karani za przekroczenie cen 
maksymalnych przy jajach, maśle, mleku i 
ziemniakach, a cena na owies była ustanowiona 
na 28 K, a kto będzie karany za żądanie 40 do 
44 K? Ludzie to wiedzą i beli ich to. Po icwi- 
zyach gminy oddawały kwaki. Dziwili się ludzie, 
że tak późno, bo kwaki o tym czasie już są w 
znacznej części zdrewniałe lub w środku nad- 
psute. NU jesieni ludzie chętnieby ich oddali na­
wet więcej, bo one jako też kapusta nadzwyczaj 
się urodziły. Mówili sobie przy tern, że w obec­
nych czasach lepiej być bydlęciem niż człowie­
kiem, bo za 100 kg. ziemniaków wyznaczono 
cenę 9 K, zaś za 100 kg. kwaków 13 K, bo na 
bydlę są ceny maksymalne, a na człowieka nie.

Na »Rodzinę Sierocą« pod opieką krakowskich So- 
dalicyi Maryańskich złożyły dzieci polskiej szkoły ludo­
wej w Cieszynie następujące datki: Klasa I.: Bartosik 
Karol 30 h; Farnik Rudolf 1 K; Kantor Adolf 4 K; No­
wak Józef 36 h; Korzec Ludvik ”0 h; Bylokówna Marya 
50 h; Cvhelówna Helena 20 h; Jureczko Elżbieta 40 h; 
Kałużanka Marya 40 h; Kryp ówna Zofia 2 K; Krzakó- 
wna Julia 10 h; Lukasówna Władysława 40 h; Ślusar- 
czykówna Monika 30 h; razem 10 K 16 h. Klasa II.: 
Duda Józef 40 h; Fangor Mieczysław 40 h; Farnik Jan 
1 K; Małysz Franciszek 30 h; Sinda Edward 40 h; Unucka 
Adam 40 h; Ernstówna Helena 10 h; Cnjcarówna Ewa 
1 K; Kostkówna Ewa 40 h; Micherdzińska Marya 40 h; 
Nalewajkówna Augustyna 14 h; Swarczykówna Wand a 
30 h; Turoniówna Zuzanna 20 h; razem 5 K *4 h. 
Klasa III.: Belon Stanińaw 1 K 60 h; Branny Józef
1 K 40 li; Ernst Alojzy 30 h; Głombck (zvdor 1 K 40 h; 
Gałuszka Józef 1 K 40 h; Charkowski Włodzimierz 1 K 
30 h; ivloda Józef 1 K; Małysz Kazimierz 1 K 40 h; Mi- 
kuszewski Jan 1 K 20 h; Zajączek Stanisiaw 1 K; Dyr- 
nówna Marya 50 h; Glajcarówna Zuzanna 1 K; Kło- 
dówna Aiojzva 1 K; Kocórówna Marya 20 h; Ramikówna 
Aniela 1 K; Walicówna Zofia 64 h; Unucka Stanisław 
40 h; Zajączkówna Helena 1 K; razem 17 K 74 h. KI a- 
s a IV.: Belon Władysław 60 h; Cichy Rudolf 1 K; F uber 
Franciszek 20 h; Kołodziejczyk Stanisław 1 K; La kocz 
Franciszek 60 h; Mytych Stefan 10 h; Pustówka Karol 
80 h; Szotkowski Władysław 30 h; Dyrnówna Helena 
50 h; Filipówna Stefania 30 h; Golczewska Stanisława
2 K; Janiczkówna Aniela 1 K; Kamorówna Zuzanna 4 K; 
Kostkówna Ann i 40 h; Korcówna Emilia 20 h; Ślusar- 
czykówna Mafya 20 h; Szeliżanka Bronisława 40 h; Szur- 
manówna Ema 60 h; Znjonców.ia Anna 10 h; razem 14 
K 30 h. Klasa V.: Kupka Franciszek 2 K; Mikuszew- 
ski Edward 1 K; Podofiojski Józef 1 K; Remesz Józef 
40 h; Bartosikówna Wanda 30 h; Bylokówna Elżbieta 
80 h; Cybelówna Marya 30 h; Dybówna Marya 90 h; 
Lankoczówna Marya 1 K; Nfflewajkówna Elżbieta 50 h; 
Poloczkówna Marya 60 h; Polokówna Emilia 60 b; Sie- 
tnienikówna Anna 30 h; Tomoszówna Anna 1 K; Unuc- 
kówna Anna 40 h; Wojewodzicówna Janina 40 h; Za­
jączkówna Wanda 1 K; razem 12 K 50 h; p. Stankowa 
Elżbieta 1 K; p. Charkowska Marya 1 K 20 h; p. Ma- 
tyjówna Marya 1 K 60 h; p. Pietrzykowska Marya 2 K; 
Falkensteinówną Mtryą 2 K; ogółem 61 K 94 h.

d.ua
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Rozpacze siwiły mi włos, 
Drżał mózg i serce w kawały, 
I fibry nawet pękały.
Chichotem w twarz mi śmiały się 
Zdarzeń szatany.
Szyderstwem smagały mnie 
Ludzie! — Bolem zeświechtany 
Bezradny stałem.
Urągowisko było moim udziałem. 
O, bo ludzie nad niedolą czyją 
Śmiać się umieją.
A przeciw szatanu, co luto chichoce 
Nie było znikąd pomocy.
O, wtedy w życia pomroce 
Wiarę i Boga strzaskałem.
Co świętem było — 
Za bożka ogłosiłem. 
Co duszę hołubiło 
Do czego się modliłem, 
Wszystkiemu, — co czciłem, 
W TOBIE, C PANIE, 
Rzuciłem boju wyzwanie.
I było straszno mi w duszy 
Konwulsyi pełnej, rzężenia — 
I ciemno ot myśli zaniku.
Haszysz piłem z pragnienia. 
Ten haszysz, co serce suszy, 
Pomimo jęku Í krzyku.
Na zgliszczach wiary — boiska 
Wydeptał szatan — igrzyska 
Uczynił z miłości Panów.

•
Minęły lata! — — —

Runęło dzieło szatanów 
I nowa przyszła obiata.
Przez nowe męki i bole 
W snów innych szedłem zajawy — 
Źrenicą w loty sokole, 
Sercem przez padół krwawy 
Rwałem, choć nieraz bolało.
Nieraz słów brakło. Aż z cieśni 
Nowej się wyrwał dźwięk pieśni.
I dziś już nie nienawidzę, 
Co świ tę — jeno co złe, 
Co duch- skry gasi. — A mdłe — 
O, tern się brzydzę — ach brzydzę.

W polu, 2. lutego 1917.

(Przy bolach głowy) zapisują lekarze po większej 
ozęźci środki nerwy uspokajające. Jako taki zażywa Fel- 
tera wonny Fuid i csencyi roślin z markĄ »Elaa-fluid« od 
wielu lat swej uprawnionej dobrej sławy. Liczni lekarze 
sławią właściwości jego ból kojące. Również orzeźwiają­
cy jego zapach, tudzież przyjemny chłód działają przy 
bolu głowy i migrenie bardzo przyjemnie. 12 flaszek tego 
także przy innych chorobach wypróbowanego środka do­
mowego, który wzmacnia muszkuły i uspokaja nerwy, po­
syła wszędzie franko za 7 K 32 h aptekarz E. V. Feller, 
Stubica, centr, nr. 322 (Kroacya). Gdy bole głowy są skut­
kiem złego trawienia, zatwardzenia lub innych niedoma- 
gań w trawieniu, wówczas przynoszą szybką pomoc Fel- 
lera łagodnie przeczyszczające, trawienie regulujące pi- . — ,------- — . • . j-
gułki rumbarbarowe z marką >Elza-pigułki<. 6 pudełek I jßj .. ßy) maj.,. pamiętam — słonce Się juz do snu 
Kosztuje franko tylko 5 K 57 h i radzimy czytelnikom na­
szym, aby wypróbowane te środki domowe zawsze mieć 
w zapasie. Kto specyalnie cierpi często na ból głowy, po­
winien zawsze mieć je w domu, ażeby już początki na­
padów migrenowych natychmiast usunąć i chronić się 
przed ich powrotem zapomocą zapobiegawczych środ­
ków. Fellera sztyft migrenowy działa szybko i przyjem­
nie, radto wygodnie go nosić w kieszeni. Kosztuje 1 K. 
Próba się opłaci. >VD

Zabici, ranni i zajęci.
Ranni. Lista strat 526: Jeżek Adolf, por. p. p. 2® 

z Bogumina; Kraus Rudolf, jedn. och. plut, z Komorowie; 
Drabina Adolf, p. p. 100 z Krasnej, pow. Frýdek. 
Lista strat 530: Biernacki Jan, p. posp. rusz. 32 z Lipnika; 
Englert Bruno, bat. strz. 16 z Cieszyna, Grzybek Karol, 
p. p. 93 z W. Kończyc, pow. Frysztat; Holinka Jan, b. 
strz. 16 ze Starych Hamer; Morkisch Jan, p. p. 93 ze 
Skoczowa; Rojek Ludwik, p. posp. rusz. 32 z Goleszowa; 
Uchyla Franciszek, p. p. 93 z Chybia. — Lis a strat 532. 
Urbánka Robert, strz. tyr. 3 z Bielska; B łko Je”V. bat. 
strz. 16 z Milikowa; Blahuta Franc., p. p. 108 z Bielska, 
Duraj Bartłomiej, bat. strz. 16 z Kamesznicy, pow. ży­
wiec; Gawełczyk Emil, p. posp. rusz 13 z Poręby; Hu- 
dziec Józef, p. posp. rusz. 31 z Wielopola (był zajęty.

bezpowrotnej przeszłości i zapomnienia — zwią- 
zał ściśle przeszłość z teraźniejszością — spra­
wił, że naród »zrodzony w niewoli, okuty w po­
wiciu«, zrywa się, idzie ku wymarzonej, nie­
znanej od wieku wolności, — cierpi głód, mróz, 
nędzę, a idzie. Przechodzi najpierw granicę po­
między Galicyą a Królestwem stworzoną, cofa 
się raz po Nidę, potem drugi aż po Tatry, skąd 
prąc nieprzyjaciela, znowu się naprzód żmudnie 
ku ziemi obiecanej posuwa, i wystarczy wymie­
nić Krzywopłoty, Łowczówek, Konary, Polesie, 
by stanęły jak żywe walki i ofiary, — idzie przez 
Karpaty — prawie kresów dawnej Rzeczypo­
spolitej sięga i wszędzie znaczy swą drogę gro­
bami, wszędzie znajdziesz kurhany i tych z Ga- 
licyi, ze Śląska, z Królestwa i z Poznańskiego, 
co stanęły na straży nieśmiertelnej sławy, skąd 
do przyszłych będą zawsze silme mówiły, tak 
jak i do nich mówiły Racławice, Stoczek, 01- 
szynka i Grochów, — jak w czasie pamiętnej 
szarży pod Rokitną w 60 ludzi na poczwórne 
okopy rosyjskie Samo-Sierra mówiła.

Prawnukowie, wychowani w innych zupeł­
nie czasach i warunkach, a przecież tacy sąmi.

Znowu patrzę przed siebie. Od wrót alei, 
naprzeciw, ponad tonącem już w zmierzchu 
miastem rysują się w dali zielone stoki tak zwa­
nego Wysokiego zamku. Niegdyś, za czasów 
bardzo dawnych był on twierdzą, dziś •— tylko 
pamiątką. Obok niego zaś jest kopiec Unii *u" 
bełskiej, usypany na pamiątkę połączenia Litwy 

tyszfoSC I z Polską przez króla polskiego Zygmunta Au- 
drg.ięła I gusta w Lublinie. Związek ten trwa dotychczas, 

choć wrogowie starają się go wszelkimi sposo­
bami rozerwać, twierdząc, że już nie ma nic 
między nami wspólnego, czego najżywszem za­
przeczeniem w zeszłym wieku Kościuszko, te-

/ uyiu I 1 «14. * WMJ-- ------ , — * - p
drogą I i o wolność Polski z calem zaparciem się siebie. 

Kopiec ten przytein tak bardzo przypomina 
kopiec Kościuszki w Krakowie, że mimowoli 
oko szuka i biegnie tam, gdzie zda się ujrzeć 
powinno Wawel — VCTsłę naszą-modrą usły­
szeć szmer fal mówiących: Ona byk., jest i bę­
dzie, trzeba tylko trwać i wierzyć! Po mych fa­
lach popłynie kiedyś pieśń, co łzy osuszy za- 
szepce modlitwą tym, co za nią i dla niej tu i w 
polu trud i życie dali — powie, że nie była pró­
żną ofiarą, że ta ziemia, w którą krew ich wsi^ 
kła, jest wolna i nie stana po niej wróg, że ich 
czcić i błogosławić będzie nawet wtedy, gdy 
zmkną widoczne ślady ich wiecznego spo­
czynku.

Szarą godziną nić wspomnień się przędzie 
i myśl mknie dale, i dalej... Na świecie biało 
śnieg sypie i taka cisza niezmącona wokoło... 
Taki sam dzień kiedyś, krwawemi zgłoskami

;_ ; r Polsce. Zaczęła się praca — praca
ponad siły i zdawaćby się mogło, że to zmarno­
wany trud, że żiarno przez nich rzucone, skute 
długą zimą niewoli, miażdżone barbarzyńskiemu 
ustawami, już się nie rozwinie, lecz nie, bo oto 
po pięćdziesięciu z górą latach nam, a ich wnu­
kom zaczyna w jednem miejscu wyrastać ruń 
jasna, kołysana ciepłym podmuchem wscho­
dzącej wolności, podczas gdy im tylko dźwięk 
kajdan-, wżerających się w członki, tylko wiatr 
_  co ślady stóp ich śniegiem zawiewał, grał: 
»Jeszcze nie zginęła!« — To był rok 63.

Szarą godziną nić wspomnień się przędzie 
; i myśl mknie dalej i dalej, a w duszy głos jakiś 

silny —- niestłumiony powtarza: Ona była, jest 
i będzie, trzeba tylko trwać i wierzyć — trzeba 
naorzód iść, choć ciernie i ostre kamienie nas 
ranią!

W Snopkowie, 22. stycznia 1917.
s M. Kozubkówna.

Szara godzina...
Cisza, świat jakby go anioł białemi skrzy­

dłami otulił, we śnie zimowym spoczywa. Na­
wet zawsze zielone sosny pospuszczały gałęzie 
jak wielkie, mierną siwizną przypruszone bro­
dy, stoją zadumane podobne do ludzi-piel- 
grzymów, co u kresu życia jeszcze raz okiem 
duszy przebiegają przestrzeń przebytą.

Szarą godzinę nić 'wspomnień się przędzie 
— myśl jedna za drugą mknie coraz dalej i da-~ 2_ ____ 1 1_  ’ ' \ Ł —i
chyiiło i tylko jeszcze gdzieniegdzie przez gałęzie 
drzew ostatnie jego promienie wązkiemi smu­
gami się przedzierały, wreszcie i one zniknęły 
i pogodny wieczór zstąpił na ziemię.. Wiosna 
była w przyrodzie, a w Polsce, w tej biednej na­
szej znękanej Polsce, kiedyż ona zaświeci? .Czy 
długo jeszcze człowiek, istota najszlachetniejsza, 
stworzona na obraz i podobieństwo Boga, bę­
dzie musiała dzieło szatana spełniać na ziemi z 
piętnem Kaina na czole?

Z miejsca, na któijem znalazłyśmy się, prze­
szedłszy sędziwą, lipową aleę, widok cudowny. 
Naokoło wzgórza, pokryte lasami, tworzą bar­
dzo malowniczą, wydłużoną kotlinę i widać do­
skonale całe miasto w niej rozłożone, w. mro­
kach zachodu jakby mgłą z lekka spowite 
urocze. To Lwów, wschodnich kresów nieza­
chwiana strażnica, choć tyle burz nad nią prze­
szło.

Patrząc, myśl nam wstecz się cofa.Przyszłość 
jak struną dotknięta, wspomnieniem zad-^

I — ożyła. I przesuwają się przed oczyma owe 
ciężkie chwile, gdy przez rok prawie cały go­
ścili tu krzewiciele kultury nahaja, znacząc na 
každvm kroku przemoc fizyczną i ucisk moral- . t------------- . , .
nv chcąc zrobić odrazu rosyjskiem to, co było raz Piłsudzki. Oba5 Litwini, a walczą za spray« 
poiskiem od wieków . Potem tą samą i*-'*?“ ’ 5 '> —I—** Pol-k’ ’ ™ł«n zaparciem sie siebie, 
szedł do nas Piłsudzki, Będąc w marcu na spo­
czynku, mieszkał niedaleko i chciał poznać na­
sze seminaryum gospodarcze, które zaledwie 
założone zaskoczyła wojna, następnie inwązya

I rosyjska, stawiając je do walki z olbrzymienu 
I trudnościami, a które umiały pokonać niestru- 
I dzoną pracą bez przerwy — bez względu na 
I grożące niebezpieczeństwo. Cała nawała prze- 
I sunęła się drogą tuż pod samą szkołą biegnącą 
I i nie było nic łatwiejszego, jak wdarcie się w jej 
I obręb, a jednakże tak się nie stało, żaden kozak 

nawet bramy nie przeszedł, choć jej nikt z ludzi
I nie bronił.
I »Służ — szanuj — siej — świeć!« — oto 
I idea, przyświecająca celowi tej szkoły, przvgo- 
I towującej niewiasty do pożytecznej służby kra- 
! jowi, które nauczywszy się tutaj pracę szano­

wać, pójdą, świecąc przykładem, siać złote 
ziarno wiedzy nabytej po.Jiędzy lud polski — . . .
rzucie światło w biedne i ogromem nieszczęść ”

I zamroczone dusze — podnosić je moralnie i 
I materyalnie zarazem. A pracy tej będzie dużo, 
I bardzo dużo! Trzeba na nowo wznosić to, co 
I zniszczone nie tylko za siebie, ale i za tych, któ- | 

rych nam wojna na zawsze zabrała lub wróci
I kalekami niedołężnemi, bo nam rąk opuszczać 
I nie wolno nawet wtedy, gdy cierpienie 
I spada jedno za drugiem i jest w nas tylko ból, 
I ani też rąk nam założyć ni spoczywać chcieć, 
I gdy los nami zeszłe przyszłość jaśniejszą. Z te- 
I chniczną odbudową kraju naszem zadaniem jest 

do nowych budynków wnieść ruchliwe, celowe
I życie gospodarcze w świadomem poczuciu na- 
I rodowości i obywatelstwa.

Taką to jest instytucya, której danem było 
I przyjmować u siebie takiego gościa, jakim jest 
I Piłsudzki.

Po zwiedzeniu budynku i zajęć zebraliśmy 
I się w wielkiej, jasnej jadalni. Słońce, rozpro- 
I szywszy szare chmury nieco mrocznego poran­

ka, rzucało całe snopv pierwszych, wczesną wio-
I sną tchnących promieni na stół biały, białemi 
I pierwiosnkami przybrany i na całe nasze grono 
I koło niego skupione. Ze ściar patrzały obrazy 

bitwy z pod Racławic. Kosynierzy — Kościusz-
I ko w sukmanie tak samo jak i ten dzisiaj, bez 

odznak, nie wyróżniający się niczem na pozór 
od szarych szeregów swych »chłopów« i tak

I samo w walce z Moskalami — wódz, co ’>n1^ 
soli ani z roli, ale z tego co boli« powstał szla-

I
' chętny i jak stal nieugięty — człowiek, którego 

imię każdy Polak zawsze ze czcią będzie wyma­
wiał. On to bowiem przez powołanie do życia 
oręża polskiego sprawił, że chwila wielkiego 
dziejowego przełomu nie usunęła nas w cień

Spowiedź.
Śpiewałem!
Bogu śpiewałem cześć 
I ludziom serce me całe 
Przysiągłem nieść — 
Bogu na chwałę.
Miłość rozparła mi pierś!
Dźwięk pieśni rwał się ku niebu. 
Ten czysty, świetlany jak blask 
słoneczka nad mgławic webą, 
Jak święta krynica łask.
W jazgoty biła ma dusza, 
Gdy krzyżem kładło się ciało, 
I co w człowieku się wzrusza. 
To wszystko we mnie śpiewało 
Twą, Boże, chwałę.
Aż kiedy przyszedł cios, 
Zabrakło sercu nadziei!
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wrócił jako in' alida zamienny); Janczura Karol, p. p. 
100 ze Starych Hamer; Klimosz Franciszek, bat. strz. 16 
ze Zamarsk; Krzistek Władysław, p. obr. kraj. 31 z Ła­
zów; Linser Józef, 100, z Dębowca; Lorenz Jan, 100, z 
Karaienicy; Muroń Jan, p. obr. kraj. 13, z Morawki; Ny- 
tra Fr., p. obr. kraj. 31 z Janowic, Pawlas Jan, 100, z D. 
Błędowic; Rutzki Józef, bat. strz. 16 z Bielska (Bere- 
zonka, Rosya); Sikora Alojzy, 100, z Koszarzysk; Sikora 
Paweł lOU, z Nydku; Sonderling Heur/k, p. obr. kraj. 31 
z Białej; Stachowec Wincenty, 100, z Bruzowic; Toine- 
czek Jan, p. obr. kraj, z Morawki; Weliczka Oskar, 100, 
ze Starych Hamer..

Zabici. L.ota strat 525: Tileczek Ernest, p. telegr. 4 
z Frýdku (12. paźdz. 1916); Cieńciała Karol, p. telegr. 4 
ze Stonawy (13. paź Iz 1916). — Lirta strat 526: Bachlet 
Paweł, bat. sLz. 16 z Bukowca (11. maja ±915); Kempny 
Don.-nik, p. obi. kraj 16 z M. Kończyc (?) (31. grudnia
1916) . — Lista strat 530: Baran Józef, p. p. 1 z Górnego 
Cieriicka (21. listop. 1914); Kantor Andrzej, p. posp. rusz. 
32 z Bobrl.u (27 lipca 1916). — Lista strat 532: Broda 
Franciszek, p. p. 100 z Raja (27. grudnia 19Í6 do 1, styczn.
1917) ; Bronowski Paweł, bat. oosp. rusz. 106 ze Skoczo­
wa (6. list. 1916); Fuchs Andrzej, p. p. 100 z Jasienicy 
(27. i Rudnia 1916 do 1. stycznia 1917); Matula Jan z 01- 
drzychowic (27. grudnia 1916 do 7. stycznia 1917); Skuta 
Eug. 100 z Polskiej Lutym (27. grudnia 1916 do 7. sty- 
jznia M17); Duława Jan 16 z Goleszowa (I marł według 
doniesienia rosy,-kiego Czerwonego krzyża w Bijsku, gub. 
Tambor, Rosya. Nie udowodnione legalnie).

Zajęci. Lista strat 525: Kalmann Jan, p. obr. kraj. 
17 z Bielska (».rasnojarsk, Rosya); Appelt Karol, p. obr. 
kraj. 14 z Frýdku ( zpital evak. nr. 16 Saratów, Rosya). 
— List« strat 526: Spyra Józef, por. p. p. 56 ze Szonowa; 
Fc:ko Jozef, bat. s*rz. 16 z Dziedzic (Rosya); Gorgol 
Wiktor, bat. strz. 16 z Piersnej (Rtsya); Heczko Piiweł, 
16, z Bystrzycy (Rosya); Pawl>,sek Jan, bat. strz. 5 z 
Mo, -wki (Rosya); Pilch Jan 5 z Wisły (Rosya); Rumon 
Michał, bat. strz. 16 z Ustronia (Roivh); Simik Franci­
szek 16 z Racimowa (Rosya); Żur Rudolf 16 ze Zbytkcwa 
(Rosya). — Lista strat 532: Adamus Jan, p. p. 1 z Le- 
skowca (Rosya); Badura Jerzy, bat. strz. 6 z Roztropic 
(Bi* hezk, Rosya); Bob ik Jerzy, bat. strz. 16 z Ropicy 
(petrc>pawlowsk, Rosya); Brzezina Józef 16 z Polskiej 
Ostrawy (Woroneż, Rosya); Chwastek Andrzej, bat. strz. 
6 z Heřmani- pow. Bielsko (Charl :ow); Ciemała Jan bat 
strz. 16 z Wiślicy (Rosya); Cudak Leopold 16 ze Stru­
mienia (T*m); Fołtyn Franciszek 16 z Dąbrowej (Obojan, 
Rosya); Heczko Adam 16 z Bystrzycy (szpital ewak. nr. 57 
Taml ow, Rosya); Koczwara Rudolf, 16 ze Starego miasta, 
pov. Frýdek (Imienine Zindler, Rosya); Krusup Franci­
szek 16 z Landeka (Tobolsk); Lomozik Paweł, bat. strz. 6 
z Dębowcu (Charkow); Morcinek Paweł 16 z Jasienicy 
(szpital ewak. nr. 29 we Włodzimierzu, Rosya); Pastor 
Robert 16 z Bruzowic (Penza, Rosya); Skotnica Rudolf 16 
ze Siedliszcz (szpital ewak. 30 <ursk, Rosya); Skrzy- 
szows'u Rudolf, F p. 1 z Niem. Lutyni (Rosya Stawi- 
noga Józef, 6 z Ujzoł, pow. Żywiec (Ufa, Rosya); Wa 
wrosz Jan 16 z Tyry (był ri nny i zajęty w Rosyi, wrócił 
jako inwalida wymienny); Worek Karol, bat. strz.'6 z 
Kamesznicy (szpital ewrk. ar. 10 Moskwa); Żatek Jan 16 
z Polskiej Of trawy (Aulie-Ata, obszar Syr-Darja, Rosya). 
Sprostowanie do listy strat nr. 357; Kokotek Jan 16 z 
Ligotki Kameralnej (ranny i zajęty w Ufce, Rosya; był 
jako zajęty ogłoszony).

To w. oszczędności i zaliczek 
===== w CiESZYNlr == 

stowarzysz«nia zirejestr. z aieogr* liczoną poręką 
(w »Doma Narodowym«, w Rynka na I. piątru 

z filiami: w Jabłonkowie, we Fryaztacie, 
tr Bogumlnle, w Skoczowie, w Dąbrowie ł w Orłów« 

przyjmuje od członków i nieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowLjia 1 płaci od nieb

X 0|
- t

rocznie, od dnia następnego po wpłacie ai do dnin pa 
rredzajr 9 wypłatę, a jak dotąd, sarno za wkł idknją 

cych opłaca podatek rentowy. Kapitwzacyi pćłroczi is 
łyc,fJ daje Towarzyat rro nn umiarkowany procent 

Fskont ije weks's swych członków, udziela kredytu ai 
odkład faktur i otuartych rachunków książkowych 

wydaje skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem świąt I nie 
dziel, od godz. fi. do 12. przed południem i od godz. fi 

do 4. po południu.
V filii w Dąbrowej urzęduję w poniedziałki, środy 1 pląłb 

od godz. 4 po południu.
ZARZĄD

Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, etowu 
rzyazenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
Ł Domagalski. A. Teper. H. Filasfeurfcz,
Wydawca; Ks. Józef Londzla w Cieszynie.

»rZIEDZSCTWO BŁ. JANA SARKANDRA.
wydało napisuną przez ks. prob. Eman. Grima 

Pieśń mszalna o c
według maiodyi »Kto się w opiekę«.

Cena i egz. 4 h. "3 E 
Zamówienia zbiorosze adresować: »Dziedzictwo bł. Jaua 

Sarkandra** w CL-zynie, Stary Targ 4.

Jak sobiö pomagać, 
gdy dochody nie wystarczaj 
Najlepiej przez ncrciwy zarobek, też poboczny, który od 
zaraz mogą uzyskać w przedriebiorstwie polakiem osoby 
sumienne (także panie), mające trochę znajomości. Zn- 
jęcie zaszczytne, obok zajęcia zwykłego. Gotówki żadnej 
nie potrzeba. Łołączyć na odpowiedź 15 fen. znaczek. 

Adres: Postschließfach 254, Poznań-Posen.

Obrazki świętych 
małe, dla dzieci, także większe, na pamiątkę 
przyjmowania komunii św., dalej nowo wyszły 
śpiewni' zek kościelny pod tytułem »Kalenda­
rzyk i dboiny« w cenie 80 h dostarcza księgarnia 

Józefa Nowaka, Orłowa (Śląsk ai.str.) 

iak iwniiy 
w Cieszynie jest zaraz pod dogodnymi 'warun­
kami do wrzedaiJa. Bliższych wiadomości 
udziela Administracja Gwiazdki Cieszyńskiej«.

Realność
z 5 morgami pola, murowany budynek, chlew,' 
stodoła i t. d., 35 minut od Cieszyna, jest zaraz 
do sprzedania. Karol Bohucki, Mnisztwo nr. 50.

Mimo wojny i kolosalnej drożyzny sprzedaje firma
IGNACY CYPRES,

—= ”AKÓW, ulica Szewska 13/5 =— ê towary po nadzwyczajnie tanich cenach:
1 Brytania Anker-Remont. System Ros­
kopf, 36 godz., z łańcuszk. K 11,50; Ame­
ryk. elektr. złoty Remont. Syst. Roskopf, 
36 godz. idący, z pięknym łańcuszkiem 
K 12,50; irrbrtiy Roskopf o 3 kopert., bar- 
duo silny K 23,—; stalowy damski Remont. 
K 16,—; btid-ilr najlepszy K 9,50; łańcuszki 
srebrne od K 5,—: zegarki damskie złote 

od K 60.—.
3*^* Bogato fillr>'trowane cenniki darmo i opłatnle. 'WKI

seeeeeeeeeeeeeeesssseseeeesoeeeeeaeeeoeeeeeeeue«
Świeżo opuściła prasę broszurka p. t.:

HETMAN SłOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8*, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h. 
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat Im. 

błog. Melchiora Grodzfeckiego«.
Zamówieni'« należy adresować; »Opieka bł. Mel- 
chiorc Giodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek), 

eea^eeeeeeeeeeeese >m sossaŁ^c sae>i»-ieee-teee?-f -ser -

Zegarek i«Mowy z ochrom szkła
Zegarki bransoleto we z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym forma­
cie 16 K, 18 K. radyum 20 K, 22 K, 
z precyzyjnym mechanizmem ankro- 
wym 24 K, marka Amalfa 30 K, ra­
dyum 10 K więcej, z ochroną ‘izkła 
2 K więcej. Zegarek wojenny z dobrym 
mei hanizmem ankrowym 10 K, la. ja­
kość 15 K, 20 K, 24 K, z prawdziwego 
srebra 30 K, Kieszonkowe budzili 
40 K, radyum 50 K. Budziki wojenne, 
niklowane, 20 cm wysokie 10 K. Trzy 
lata gwarancyi. Przesyłka tylko za

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K na opakowanie 
i porto na całe Austro-Węgry i w pole przez 

Pierwszy skład Ziarków wojennych

WIEDEŃ, IV., Margarethenstr. 27,598.
Oryginalny cennik fabryczny gratis. 

--- Dynamo-Iampa kieszonkowa (b Nnmnóśl 
bateryi) 24 K. IWWObCI

Praktyczne

tabele procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odseteK 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i nn dowolną 
stopę procentową ułożył i wrydał F e r d. D y r u a, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie. 
Książeczka formntn kieszonkowego, oprawna w płótno, 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za popr ledniem na­
desłaniem należytości. Nabyć można rakze w księgarni 
•Stella« i w składzie papieru K Kotasównej w Cieszynie.

W smutku pogrążona rodzina.

P( dziękowanie.

Za okazane nam tak liczne dowody serdecznego współczucia z powodu zgonu 
naszego nieodżałowanego małżonka, ojca, dziadka, teścia i szwagra,

ś. p. Józefa Adamczyka

Î
ozwalamy sobie tą drogą złożyć wszystkim nasze najserdeczniejsze podziękowanie. 
Iziękujemy szczególniej Przewielebnemu Ks. proboszczowi J. M o t z c e za słowa 
pociechy, wypowiedziane nad grobem Zgasłego, Szan. Straży ogniowej, Szan. Związ­
kowi chrześc. robotników, przyjaciołom i wszystkim tak licznie zgromadzonym, za 
ostatn ą usłi igę, oddaną drogiemu Zmarłemu.

Skoczów, dnia 25. kwietnia 1917.

BI

0«

Cieki pocztowe aa 
żądenie.

Czeki pocztowe na 
żądanie.

hi( (Mi Krciłylowy u Cieszyn 
stowarzyszenie zarejertrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
z filią w Dziedzicach 

■dzieła pożyczek na hipotekę I weksle na umiar­
kowany procent 1 przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
1 płaci od nich

Drukarnia »Dziedzictwa« pod zarą, J. Suchanka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor; J. PoŁefc,

6
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Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.
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Nr 35,W CIESZYNIE, wtorek I. maja 1917,Rocznik 70.

Wychodzi w« wtorek i pią*^ 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
płaci się 20 halerzy od wierss, 
(rządka) drobnego, przy kilko 

iz jwero umieszczeniu znaczat. 
tanie).

9 K — 
4 . 50 
2 . 25 

pocztowe):
8 K -

Cena z przesyłka pocztową: 
całorocznie 
półrocznie 
kwartalnie

Bez przesyłki
ałorocznie 

półrocznie 
» wartalnie

Numer pojedynczy 10 hal. W* Numer pojedynczy 10 hal.
Nume.d po )e d y ncze ma na składzie w Cieszynie; Drukarnia .Dziedzictwa«, plac Teatralny &; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Cie­
szynie Marek Grünfeld, trafika. Saska Kępa. — W Boguminie (dworzec); Otto Müller : Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, 1. p.

o składkach oa „Opieki; nad kształcąca sił rtttM im. Uog. Melchiora Mieckiego" v Clesziole.

Dalsze ciężkie walki pod Arras.

Wflina
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 26. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 27. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nic szczególnego do doniesienia.

Wiedeń, 28. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez ważniejszych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wydarzenia na morzu.
Wiedeń, 27. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

Na nieszkodliwy atak nieprzyjacielskiego stat­
ku powietrznego na okolice Tryestu w nocy z 
25. na 26. kwietnia odpowiedziały natychmiast 
nasze hydroplany obrzuceniem bombami woj­
skowych objektów w San Canciano i bateryi 
nad ujściem Storby. Zauważono kilka celnych 
ugodzeń i pożary. — Wszystkie samoloty mimo 
gwałtownego ostrzeliwania wróciły nienaru­
szone. Komenda floty.

Wolna Rastra Woofer i Rosw 
i tani.
Nic nowego.

Wiedeń, 26. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Rosyjska artylerya wyzwała nas w kilku miej­
scach do ognia odwetowego naszych dział. Nie 
było żadnych szczególniejszych wydarzeń bojo­
wych.

Wiedeń, 27. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nic szczególnego do doniesienia.

Wiedeń, 28. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez ważniejszych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer

UlojR w
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 26. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 27. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nic szczególnego do doniesienia.

Wiedeń, 28. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Bez ważniejszych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Ofensywa angielsko-irancuska.
Berlin, 26. kwietnia. Naczelna kwatera do 

nosi: Grupa wojsk ks. Ruprechta: Wczoraj nie^

przyjaciel kcło Arras porwał się tylko jeszcze 
do częściowych ataków. Na południe od Scarpy 
jego fale atakowe ruszyły trzy razy przeciw 
nam i trzy sazy odpłynęły z powrotem. Walka 
artyleryi na kilku odcinkach wytrzymywała w 
znacznej sile. Koło Gavrelle pozycya leży na 
zachodnim skraju wsi.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Ogólne położenie je st niezmienione. Działalność 
ogniowa ogranicza się do odosobnionych części 
frontu. Koło folwarku Hurtebrise i na wschód 
stamtąd atakami, przy których pojmano 3 ofi­
cerów i przeszło 150 Francuzów, wzmocniliśmy 
nasze pozycye na grzbiecie Chemin des Dames. 
Wieczorem atakował nieprzyjaciel po silném 
wzmożeniu ognia z obu stron Braye na szeroko­
ści trzech kilometrów; został on krwawo od­
party. W Szampanii przyszło tylko do walk na 
ręczne granaty.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nie było żad­
nych szczególnych wydarzeń.

Wczoraj nieprzyjaciel utracił 6 aparatów, 
z czego por. Schaefer zestrzelił dwa, jako 22. i 
23. przeciwnika.

Berlin, 27. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Na 
pobojowisku pod Arras zwalczanie się obustron - 
nej artyleryi wczoraj wieczorem spotęgowało 
się znowu na szerokim froncie, działała przy 
tern także artylerya nasza na zachód od Lens 
przeciw rozpoznanym koncentracyom nieprzy­
jacielskiej piechoty. Na południe, od Scarpy za­
atakowali Angl cy od tyłu gościńca Bapaume- 
Cambrai. Zostali oni wśród obfitych strat od­
parci ogniem i w walce wręcz.

Front armii niem. następcy tronu: Walka 
działowa wzdłuż Aisny i w Szampanii przyoiera 
stopniowo na gwałtowności. Operacye piechoty 
na Chemin des Dames przyniosły nam w zysku 
teren i jeńców.

Front armii ks. Albrechta: Nic nowego. Na 
zachodzie stracili przeciwnicy 11 samolotów, 
z tego 9 w walce napowietrznej i 2 balony na 
uwięzi. Por. VC^olff wyszedł po raz 21. zwycięz­
cą z walki napowietrznej.

Berlin, 28. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Po obu 
brzegach Scarpy kontynuował nieprzyjaciel sil­
ne ostrzeliwanie naszych pozycyi i obszarów 
poza frontem. Zwalczaliśmy z widocznym skut­
kiem angielską artyleryę. Koło Monchy złamały 
się wczoraj przed południem wśród obfitych 
strat kilkakrotne ataki Anglików przed naszemi 
liniami. Dzisiaj pr.ed świtem spotęgowała się 
walka działowa cd Loos aż do Queant. Po ogniu 
bębnowym rozgorzała wkrótce potem na nowo 
bitwa piechoty prawie na całym froncie.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Sytuaoya bojowa przy zmiennie silnym ogniu me 
zmieniła się. Kołc Braye rozbił się francuski 
atak. Koło fermy Hourtebise zabrano nieprzy­
jacielskim wojskom szturmowym po skutecznej 
obronie jeńców i karabiny maszynowe. Na Bn- 
mont i na północ od Reims spełzły na niczem 
natarcia wywiadowcze nieprzyjaciela.

Front armii ks. Albiechta: Bez szczegól­
nych wydarzeń.

Ogniem obronnym zestrzelono 3 nieprzy­
jacielskie samoloty. W walce napowietrznej 2 
balony na uwięzi.

Pierwszy gen.-kwatermistrz: LudendorfŁ

tlili BBilliSh IRFiECki
Łodzie podwodne skutkują.

Medyolan, 28. kwietnia. »Secolo« donosi 
z Londynu w sprawie angielskich strat okręto­
wych, że niemieckie łodzie podwodne podwaja­
ją swe wysiłki, by zwiększyć trudności i Anglię 
wygłodzić. Pismo to podaje straty, spowodowa­
ne przez łodzie podwodne, które się bardzo 
wzmogły i zauważa, że ogłoszone cLisiaj straty 
przewyższają wszystko, co dotąd było i że. o 
tyle faktycznie dobitniejsze, że oprócz okrętów 
stracono całe ładunki, przeznaczone w całości 
do zaprowiantowania kraju. Straty są coraz do­
tkliwsze. Prasa angielska podnosi, że ludność 
musi się przegotować do większych jeszcze bra­
ków.

Szef sztabu admiralicyi mar.

Wojna Rfe^fec i tao
Wzmożona działalność artyleryi rosyjskiej.

Berlin, 26. kwietnia. Naczelna kwatera 
donosi: Na południe od Rygi, koło Jakobstadt, 
Smorgoni, na zachód od Łucka, na wschód od 
Złoczowa, nad Złotą Lipą i wzdłuż Putny wzmo­
gła się rosyjska działalność ogmowa i odpowie­
dnio do tego nasz ogień rewanżowy.

Berlin, 27. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Berlin, 28. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Wskutek żywej czynności artyleryi rosyj­
skiej w pobliżu wybrzeża na zachód od Łucka, 
nad Złotą Lipą, Narajówką i Putną, w odcinkach 
tych wzmógł się także nasz ogień. Poza naszemi 
liniami spadł po walce napowietrznej rosyjski 
lotnik.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Wiju m ihÄ
Walki Bułgarów z Ainglikrmi nad jeziorem 

Dojrm.
Berlin, 26. kwietnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Zeznania jeńców z walki nad jeziorem 
Dojran dnia 24. b. m. podały, że tam Anglicy 
wielkicmi siłami na całym froncie wykonali atak 
mający daleko wytknięte cele. Bułgarska pie­
chota wyv:alczyła piękny sukces, _ utrzymała 
wszystkie swe pozycye i nizprzyjacielowi P^zy 
pomocy niemieckich karabinów maszynowych i 
bateryj zadała ciężkie straty.
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Berlin, 27. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Na południowy wschód od jeziora Doiran 
prowadzili Anglicy bez skutku swoją czynność 
atakową w natarciach na bułgarskie pozycye. 

Dnia 25. kwietnia straciła jedna z naszych 
eskadr 3 angielskie samoloty między Warda- 
rem i jeziorem Doiran.

Berlin, 28. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Przy deszczu i śnieżycy tylko nieznaczne 
potyczki.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Przegląd polityczny.
Nfeprzyjęcie dymisyi ministrów Bobrzyńskiego, 

Baernreithera i Urbana.
Wiedeń, 28. kwietnia. Dzisiejsza »Wiener 

Zeitung« ogłasza: Jego cesarska i królewska 
Apostolska Mość raczył najłaskawiej wydać 
następujące pismo odręczne:

Kochany hr. Clam-Martinic!
Idąc za mojem wezwaniem, objąłeś pan w 

poważnym czasie kierownictwo mego rządu au- 
stryackiego.

Od tej chwili wiernie stałeś u Mego boku ja­
ko cenny doradca.

Ujmując z całem zrozumieniem Moje dąże­
nia, potrafiłeś pan, nieznużenie dbając o dobro 
Moich ciężko nawiedzionych ludów, złagodzić 
ciężkie warunki, które wytworzyła wojna.

Wobec nieograniczonego zaufania, jakie po­
kładam w panu, jest dla mnie żywem zadość­
uczynieniem, że wszyscy członkowie Mego rzą­
du jednomyślnie dążą do skupienia sił państwa 
dla dobra wszystkich Moich ludów.

Opierając się na tern zaufaniu, o którem za­
pewniam pana i wszystkich członków rządu, 
stojącego pod pańskiem wypróbowanem kiero­
wnictwem, możesz pan liczyć na Moje stałe po­
parcie dla swych prawdziwie austryackim du­
chem ożywionych usiłowań dla dobra państwa.

Laksenburg, dnia 26. kwietnia 1917. r.
Karol, wł. r. Clam Martinie wł. r.

Jego cesarska i królewska Apostolska 
Mość raczył wydać następujące najwyższe pi­
sma odręczne:

Kochany hr. Clam-Martinic!
Czyniąc zadość pańskiemu wnioskowi, nie 

przychylam się do prośby Moich ministrów dra 
Baernreithera i dra Bobrzyńskiego i Mego mi­
nistra handlu dra Urbana o zwolnienie ich z u- 
rzędu. Moje pisma do tych ministrów są dołą­
czone.

Laksenburg, dwa 26. kwietnia 1917. r. 
Karol wł. r. Clam-Martinic wł. r.

Zwołanie parlamentu.
Wiedeń, 28. kwietnia. »Wiener Ztg.« ogła­

sza cesarski patent z 26. b. m., zwołujący 
Radę państwa na d. 30. maja b. r.

Wiedeń, 28. kwietnia. Jak dyrekcya kance- 
laryi Izby posłów podaje do wiadomości, 
pierwsze posiedzenie Izby posłów odbędzie się 
w środę, dnia 30. maja o godzinie 11. 
przed południem.

Sprawa Śląska.
Wiedeń, 27. kwietnia. Komunikat sekreta- 

ryatu Koła. Koło polskie zajmowało się dnia 
26. b. m. sprawami odbudowy kraju i aprowi- 
zacyi. Dyskusyę zagaił prezes Biliński, poczem 
imieniem komisyi gospodarczych zdali sprawę 
dr. Leo i Długosz, przedstawiając ciężkie poło­
żenie, w jakim kraj się znajduje. Wyjaśnień 
udzielał dr. Bobrzyński i prezes Koła. Dalszy 
ciąg dyskusyi nastąpił 27. b. m. Na popołrdnio- 
wem posiedzeniu omawiano sprawę Polaków 
na Śląsku. Po wysłuchaniu referatu posła ks. 
Londzina, który przedłożył Kołu odpowiedne 
oświadczenie, wywiązała się dvskusya. Zabie­
rali głos: pp. Średniawski, Daszyński, Tertil, 
Michejda, Haller i Śliwiński. W sprawie tej przy­
jęło Koło jednomyślnie wniosek posła Tertila, 
oświadczający:

Koło polskie przyjmuje do wiadomości o- 
świedczenie, złożone przez posłów polskich ze 
Śląska, nznaje prawa Polaków na Śląsku jako 
żywotne, w interesie narodu polskiego wzywa 
prezydyum Koła i komisyę parlamentarną do 
strzeżenia tej sprawy przy nowem uregulowa­
niu stosunków konstytucyjnych, wszelkie zaś 

wnioski, protesty i pisma, jakie w tej sprawie 
już weszły lub wejdą do Koła, przekazuje komi­
sy! parlamentarnej do rozpatrzenia.

O niepodzielność ziem polskich.
Młodzież Uniwersytetu Jagiellońskiego li­

ch waliła następujący protest: Wobec usiłowań 
niemieckich, zmierzających w związku z pro­
jektem wyodrębnienia Galicyi z dnia 4. listo­
pada 1916. r. do oddzielenia Śląska cieszyńskie­
go oraz niektórych powiatów Galicyi od reszty 
ziem polskich, oświadczamy, iż, stojąc na sta­
nowisku niepodzielności ziem polskich, do któ­
rych bezwzględnie i Księstwa Oświęcimskie, 
Zatorskie, okręg bialski oraz Śląsk cieszyński 
należę, protestujemy najkałegoryczniej przeciw 
podobnym zakusom niemieckim, będącym w 
rażącej sprzeczności z uznanymi przez cały 
świat cywilizowany prawami narodu polskiego. 
Młodzież Uniwersytetu Jagiellońskiego: Zje­

dnoczenie, Znicz, Kółko rolników, Biblioteka 
medyków, Bratnia Pomoc medyków, Koło histo­
ryków, Koło chemików, Tow. Wzajemnej Pomo­
cy, Koło artystyczno-literackie, Koło Poloni­
stów, Kółko archeologiczne, Tow. Bratniej Po­
mocy Zakopiańskiej , Sodalicya akademicka.

1. maja w AustryL
»Sozialdemokratische Korrespondenz« do­

nosi: Na podstawie sprawozdania delegacyi pre­
zydyum partyi socyalno-demokratycznej, wysła­
nego do Berlina i w porozumieniu z socyalną 
demokracyą węgierską, prezydyum partyi i ko- 
misye robotnicze w Austryi jednomyślnie po­
wzięły uchwałę, aby w celu zamanifestowania 
gotowości pokojowej u proletaryatu austro- 
węgierskiego dzień 1. maja święcić przez spo­
czynek w pracy. Robotnicy odbędą 1. maja po­
południu zgromadzenie, na którem złożą swoje 
wyznanie na rzecz pokoju światowego, aby zaś 
manifestacyę tę ubrać w formę jak najskutecz­
niejszą, tym razem na zgromadzeniu tern ma 
być zaniechane omawianie wszelkich innych 
spraw polityki bieżącej.

W dniu 2, maja praca będzie podjęta w po­
rządku,

Austro-Węgry a sprawa pokoju.
Półurzędowy »Fremdenblatt« zamieścił 

artykuł wstępny z okazyi mającej się zebrać 
w Stockholmie socyalistycznej konferencyi po­
kojowej i z powodu wezwania rządów mocarstw 
centralnych przez socyalną demokracyę do 
otwartego wyrzeczenia się celów zaborczych. 
»Fremdenblatt« pisze: »Właściwie dawaliśmy 
już w tej sprawie wyjaśnienie, wyrażające to, 
czego sobie życzy socyaldemokracya. Ale jeśli 
opinia chce nowe posłyszeć oświadczenie, to 
można jej powiedzieć, iż monarchia austryacko- 
węgierska nie ma absolutnie żadnych planów 
zaborczych przeciw Rosyi i nie zamierza swego 
obszaru na koszt Rosyi powiększyć.

Zagranica nie może w tym stanowisku na­
szym widzieć słabość, jak się to stara wytłóma- 
czyć prasa cudzoziemska, celem osłabienia w 
krajach koalicyi wrażenia naszych pokojowych 
propozycyi. Walczące przeciw nam narody, je­
śli uwierzą takiemu przedstawieniu rzeczy, 
znajdą się w wielkim błędzie. My ciągle podkre­
ślamy, iż prowadzimy wojnę obrończą i prowa­
dzić będziemy tak długo, aż osiągniemy nasz 
cel, którym jest zapewnienie naszego istnienia 
na przyszłość.

Dalej w silnych słowach dziennik wywodzi, 
iż Austrya czuje się nie tylko dość silną do wal­
ki obrończej, ale także do pokonania wrogów.

Nasza gotowość czynienia propozycyi po­
kojowych, pisze »Fremdenblatt«, spowodowana 
jest tym, iż chcemy przeszkodzić dalszemu 
krwawemu niszczeniu życia ludzi.

Hr, Szeptycki jenerał-gubernatorem lubelskim.
»Streffleurs Militaerblatt« donosi: Cesarz 

zamianował pułkownika sztabu jeneralnego 
Stanisława hr. Szeptyckiego, ko­
mendanta Polskiego korpusu posiłkowego, poza 
turą j e n e r a ł-m a j o r e m.

Lublin, 28. kwietnia. Specyalny rozkaz je- 
nerał-gubernatorstwa ogłasza, że jenerał-guber- 
nator jenerał-zbrofmistrz Kuk ustępuje ze sta­
nowiska. W jego miejsce przychodzi komendant 
Polskiego korpusu posiłkowego jenerał-major 
hr. Szeptycki.

Jenerał-gubernator jen.-zbrojmistrz Kuk 
otrzymał od cesarza w uznaniu wybitnej służby, 

spełnionej wśrćd ciężkich stosunków, wielki 
krzyż orderu Leopolda z dekoracyą wojenną.

Nowy komendant L sgionów polskich.
Warszawa, 29. kwietnia. »Głos« donosi, że 

w miejsce hr. Szeptyckiego dotychczasowy 
przywódca 3. brygady Legionów Zygmunt Zie­
liński zamianowany został komendantem Legi­
onów, które są kadrami tworzącego się wojska 
polskiego.

Kanclerz niemiecki o strejkách.
Berlin. Kanclerz Rzeszy wystosował do 

rządów związkowych pismo, w którem powiada: 
Ostatnimi czasy w rozmaitych zakładach, któ­
rych nieprzerwany ruch jest ważnym dla obro­
ny kraju, wystosowano do robotników ustnie 
lub pisemnie wezwanie do wstrzymania pracy. 
Dalej wielokrotnie próbowano wstrzymać od 
pracy robotników, którzy wierni swemu obo­
wiązkowi, powrócili do warsztatów. — Takie 
próby rozbiją się także w przyszłości o patryo- 
tyczną obowiązkowość i poczucie niemieckich 
robotników. — Ale dopuszczający się tego po­
winni się dowiedzieć, że władze państwowe z 
całą surowością ustaw wystąpią wobec tych 
zbrodniczych knowań. Kanclerz Rzeszy jest 
zgodnym z rządami związkowymi w uczuciu 
świętego wypełnienia obowiązków celem ochro­
ny przed nieprzyjaciel.,kiem wichrzeniem 
wszelkiej niemieckiej pracy, będącej na usłu­
gach walczącego o byt ludu.

Rozruchy agrarne w Rosyi.
Berno szwajc., 28. kwietnia. Petrogradzki 

sprawozdawca »Timesa« donosi, że niebezpie­
czeństwo nie grozi obecnie Rosyi ze strony so- 
cyalnej demokracyi, lecz z powodu niespodzia­
nek, jakie mogą zgotować masy chłopstwa. Roz­
ruchy agrarne, które wybuchły w niektórych 
guberniach, przybierają coraz poważniejszy cha­
rakter.

Jeszcze jeden nieprzyjacieL
Rotterdam, 28. kwietnia. Rząd republiki 

murzyńskiej Liberia w południowej Ameryce 
oświadczył, że przyłącza się do koalicyi. W 
Anglii powitano ten krok z wielką radością.

Guatemala zrywa stosunki z Niemcami,
Londyn, 28. kwietnia. Reuter donosi: Z Pa­

ryża ogłaszają, że w urzędowym telegramie z 
Guatemali w południowej Ameryce donoszą o 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych z Niem­
cami.
»NMMCHCM ieMt« »:>•:• _i «»iwłKsioT*—kk»

Trylion.
Trylion jest to liczba o dwunastu zerach: 

1,000.000.000.000. Podczas obecnej wojny dużo 
rzeczy, które dotychczas były tylko opisywane 
w książkach, można spotkać urzeczywistnione. 
I trylion był dotychczas liczbą, którą można by­
ło dotychczas znaleźć tylko w książkach ra­
chunkowych, w wojnie obecnej liczbą tą trzeba 
się już posługiwać nie tylko przy wymyślonych 
zadaniach rachunkowych, ale przy obliczaniu 
rzeczywistych szkód wojennych.

W »Kupcu« poznańskim podaje p. Kempner 
ciekawe obliczenia. Stwierdza, że taka suma w 
wydatkach czy dochodach dotychczas nie tylko 
nie była stosowaną, ale nawet nie była przewi­
dywana. C<>ż to bowiem za olbrzymia suma je­
den tylko milion (1,000.000)1 1000 milionów 
tworzy dopiero jeden miliard, a 1000 miliardów 
trylion. Przed wojną francusko-niemiecką (1870) 
były dwa sposoby nazywania tych olbrzymich 
sum: Niemcy nazywali bilionem milion milionów, 
a trylionem bilion bilionów, Francuzi zaś uwa­
żali 1000 milionów za bilion, a 1000 bilionów za 
trylion. Przy płaceniu kontrybucyi po przegra­
nej wojnie musiałaFrancya zapłacić 5,000.000.000 
i wtedy to po raz pierwszy — dla uniknięcia nie­
porozumień tysiąc milionów nazwano mikardem; 
a tysiąc miliardów zowią teraz trylionem.

Przy obliczaniu kosztów obecnej wojny do­
chodzimy do sumy tryliona. Anglia bowiem sza­
cuje obecnie swoje dzienne koszta wojny na 6 
milionów funtów szterlingów, co czyni miesięcz­
nie 180 mil., rocznie zaś 2,2 miliardy funtów 
szterlingów, czyli 55 miliardów franków (w przy­
bliżeniu tyle co koron) w ciągu roku. Niemcy 
obliczają swoje koszta na połowę tej sumy, t. z. 
na 27,5 miliarda franków, Rosya zaś na bliskc 
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tyle co Anglia, 55 miliardów franków. Czyni to 
razem 137,5 miliarda franków. Jeśli koszta wo­
jenne Francyi, Włoch, Japonii i Portugalii, Au- 
stryi, Turcyi, Bułgaryi i Rumunii, tudzież całego 
■eutralnego lecz zmobilizowanego świata osza­
cujemy również na 137,5 miliarda, otrzymamy 
razem 275 miliardów franków rocznie. Dwa lata 
wojny mogły już w przybliżeniu pochłonąć 550 
miliardów na same koszta wojny, t. j. na wyży­
wienie żołnierza, umundurowanie, uzbrojenie, 
amunicyę, uzbrojenia i przygotowania morskie. 
Należy przypuścić, że drugie tyle przepadło w 
zniszczonych przez wojnę dobrach gospodar­

czych.
Ile zniszczono tych dóbr i jakiej były war­

tości — trudno obliczyć dokładnie. W przybli­
żeniu można przyjąć, że dobra te, które straciło 
dwanaście państw wojujących, (a także państwa 
neutralne), równają się majątkowi narodowemu 
Niemiec, który ininister Helferich oblicza na 
370 miliardów franków. Doliczywszy tę sumę do 
poprzedniej, otrzymamy, że koszta wojny i 
strat wynoszą blízko trylion.

O dokładność tu trudno, zresztą nie rozcho­
dzi się przy takiej sumie nawet o kilka mili­
onów, bo w każdym razie przedstawia nam ta 
'suma taką ilość strat, że trudno ją sobie przed­
stawić.

Ile dóbr możnaby nabyć za trylion? Wyżej 
stwierdziliśmy, że cały majątek narodowy Nie­
miec wynosi 370 miliardów franków. Gdybyś- 
my do tego dodali cały majątek narodowy Sta­
nów Zjednoczonych, najbogatszego w świecie 
kraju, który wynosi 615 miliardów franków, to 
otrzymalibyśmy mniej więcej wartość tryliona. 
Mbo inaczej, biorąc razem majątek narodowy 
Niemiec (370 miliardów), Francyi (242 miliard.) 
i Anglii (320 miliard.), otrzymamy również bli­
sko trylion. Wyjaśnić jeszcze trzeba, co to zna­
czy: cały majątek narodowy. Jest to wartość 
całej ziemi, wszystkich miast, domów, fabryk, 
sklepów, banków, kas, warsztatów, słowem 
wszystkiego, co ma jakąś % artość a znajduje się 
w granicach państwa.

Te wielkie wydatki pokrywają państwa 
przez zaciąganie pożyczek. Na przykładzie Ro­
sy! można określić, co znaczą olbrzymie sumy 
pożyczek, do jakich się państwa uciekać mu­
szą. Anglia pożycza obecnie Rosyi 6 miliardów 
rubli (według ostatnich wiadomości 12 miliar­
dów). Cały dług państwowy Rosyi przed wojną 
wynosił niespełna 10 miliardów rubli, a ucho­
dziła Rosya za państwo bardzo zadłużone. Dzi­
siaj cała ta suma wystarczy na wydatki wojenne 
ledwie przez 10 miesięcy.

Podobne wrydatki mają i inne państwa wo­
jujące. Ni; mówiąc już o życiu ludzkiem, które 
jest bezcenpe, to straty te są tego rodzaju, że 
połowa ich bezpowrotnie przepadła. Za amu­
nicyę, ubrania zostają w kraju pieniądze, ale 
zniszczone domy i pola zniknęły i zmniejszyły 
majątek narodowy, niepokryte innemi warto­
ściami. Te olbrzymie koszta, to wzajemne 'wy­
niszczenie się może się jedynie skończyć: za­
przestaniem wojny, a potem zacznie się pokry­
wanie długów przy pomocy śruby podatkowej, 
«■■»■■■■■■»■■■■■■■»■■■■■■■■■■■■■a
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Fellera dobroczynnie działający, kojący Uéi 
fiwid z esencyi roślin z marką

dla odflegmiających 
przepłukiwali gardła.

Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 7 K 32 h Aptekarz E. V-
Fe9«*, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszła 

100.000 listów dziękczynnych. I-a.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Z Cieszyna i okofiicy.
Zasłużone uznanie. W rozkazie krakow­

skiej komendy wojskowej Nr. 37 z dnia 22. 
kwietnia 1917 znajdujemy wyjątek ze sprawo­
zdania ministerstwa obrony krajowej, podno­

szący zasługi nadporucznika p. Klemensa M a- 
t u s i a k a około organizaeÿi i wyćwiczenia 
wojskowego młodzieży szkolnej w powiecie cie­
szyńskim. Rozkaz podnosi inieyatywę, godną 
uznania, zapał i zręczność w prowadzeniu ćwi­
czeń i pracach organizacyjnych.

Odznaczenie po śmierci. Ś, p. Franciszek 
Branny z Dolnego Żukowa, wychowanek pol­
skiego gimnazyum w Cieszynie, otrzymał po 
śmierci wielki srebrny medal za waleczność.

Odznaczenia dla robotników. »Wiener Z tg.« 
ogłosiła postanowienie monarchy w sprawie na­
dania krzyżów wojennych za zasługi cywilne w 
zakresie działu ministerstwa robót publicznych. 
Wśród odznaczonych znajduje się między in­
nymi 437 robotników państwowych górniczych 
przedsiębiorstw i fabryk, które w wysokiej mie­
rze służą także celom wojennym. Z okazyi ogło­
szenia tych odznaczeń należy wskazać na o- 
świadczenie cesarza, stojące w związku z po­
stanowieniem monarchy, który robotników 
tych, trwale przyczyniających się do umożliwie­
nia przetrwania — nazwał bohaterami 
p r a c yl

Pozdrowienie dla pięknych (przypuszcza­
my, że wszystkie są piękne, przyp. Red.) Dzie- 
dziczanek i Zabrzeżanek zasyłają żołnierze z 
kursu karabinów maszynowych, poczta etapo­
wa 144: kapral Franciszek Muras z Dziedzic, 
feldfebel Donat z Zabrzega, jedn. och. kapral 
Milchbauer z Wyszkowie, kapral Koniczek, Jan 
Duda, Holiszkiewicz.

Zwolnienie od służby wojskowej. Minister­
stwo obrony krajowej ogłasza urzędowo: Zwol­
nienie wszystkich osób czasowo zwolnionych, 
podpadających pod obwieszczenie z 5. kwietnia 
1917. r. w sprawie zgłaszania zwolnionych, 
przedłuża się w zasadzie na czas uproszony, o 
ile chodzi o osoby, u których termin zwolnienia 
dotychczasowego kończy się podczas przepro­
wadzenia kontroli, jeżeli proszono z ckazyi 
zgłaszania się o przedłużenie zwolnienia, chyba, 
że dotyczące osoby otrzymały zawiadomienia o 
odmownem załatwieniu prośby, albo o usunię­
ciu zwolnienia. Odnosi się to zarówno do gaży- 
stów, jak i do osóo stanu żołnierskiego. Obo­
jętną rzeczą jest, czy chodzi tu o obowiązanych 
do służby, czy też o obowiązanych do pospoli­
tego ruszenia. Wyjątek stanowią tylko ci cza­
sowo zwolnieni, którzy mają polecenie po upły­
wie zwolnienia zgłosić się zaraz na stanowisko 
służbowe u armii w polu. Zasadnicze przedłu­
żenie zwolnień odnosi się jednak także do tych 
osób, u których termin zwolnienia upłynął już 
przed rozpoczęciem zarządzonego orzez wyż 
wymienione obwieszczenie zgłaszania się, jeżeli 
one na podstawie wczas wniesionej prośby o 
przedłużenie zwolnienia otrzymały indywidu­

alne zv/olnienie na zaczekanie i są przeto uwa­
żane za osoby dalej zwolnione, jeżeli prośba 
o zwolnienie indywidualne została ponownie 
wniesiona z okazyi zgłaszania się. Wyraźnie 
zwraca się uwagę na to, że to zasadnicze prze­
dłużenie zwolnienia nie odnosi się do tych osób, 
co do których dopiero wniesiono prośbę o no­
we zwolnienie. Tym osobom w uwzględnienia 
godnych wypadkach nieodzownej konieczności 
można udzielać jedynie indywidualnych zezwo­
leń na zaczekanie w myśl obowiązujących do­
tąd postanowień.

20-halerzówki niklowe. »Wiener Ztg.« o- 
głasza rozporządzenie ministerstwa finansów co 
do wyjątkowego wykupywania wyłączonych z 
obiegu niklowych monet 20 halerzówek, a mia­
nowicie mają one być także po 30. kwietnia 
przyjmowane i zmieniane w kasach i urzędach 
według nominalnej wartości.

Podwyższenie ceny maksymalnej ziemnia­
ków. »Wiener Ztg.« ogłasza rozporządzenie mi­
nisterstwa rolnictwa, V'ydane w porozumieniu 
z urzędem żywnościowym, a zmieniające roz­
porządzenie co do ustanowionych 18. paździer­
nika z. r. cen ziemniaków w tym kierunku, że 
właściciel może oprócz ceny maksymalnej, u- 
stanowionej 12. sierpnia z. r., za przebrane zie­
mniaki na podstawie oferty kupca, którą ma się 
przedłożyć zakładowi dla obrotu zbożem, żą­
dać dodatku 5 K na 100 kg.

Wypływ gazów. Z Drogomyśla donoszą: 
Przed kilku dniami wstrzymano tu roboty wier­
tnicze za węglem. Powodem tego obfity wy­
pływ gazów, podobnie jak swego czasu w Dę­
bowcu. Huk słychać wieczorami nawet w Cie­
szynie. Ma się wrażenie, że to-pociąg zjeżdża 
z górki w lesie lub tunelu.

Z sali sądowej. (Surowe ukaranie 
włamywacza.) Sprawca włamania się do 
synagogi cieszyńskiej, Franciszek Przybyła z M. 
Górek — o czem swego czasu donosiliśmy — 
odpowiadał ubiegłego wtorku za to przed są­
dem w Cieszynie, gdzie został skazany na 5 1 a i 
ciężkiego więzienia.

Nadawanie wzorków towarowych w pole.
1) Do następujących poczt polowych i oznaczo­
nych liczbą poczt etapowych można nadawać 
wzorki towarów: 2, 3, 4, 11, 39, 51, 55, 70, 95, 
115, 117, 124, 128, 143, 145, 147, 150, 161, 166,
167, 168, 170, 171, 172, 175, 176, 178, 180, 183,
184, 185, 188, 192, 193, 195, 196, 197, 198, 199,
203, 205, 209, 211, 212, 218, 220, 221, 223,
224, 230, 232, 234, 235, 238, 239, 240, 243, 244,
245, 246, 247, 249, 250, 254, 255, 256, 258, 259,
261, 262, 264, 265, 266, 268, 269, 272, 274, 275,
276, 277, 289, 280, 282, 283, 284, 285, 287, 288,
289, 290, 291, 292, 294, 295, 296, 297, 298, 299,
304, 307, 316, 324, 332, 333, 335, 337, S39, 340,
341, 343, 344, 346, 347, 348, 354, 356, 357, 358,
359, 360, 361, 362, 363, 364, 366, 367, 369, 370,
372, 373, 374, 375, 376, 377, 378, 380, 381, 382,
383, 385, 386, 387, 388, 390, 391, 392, 393, 394,
395, 398, 399, 401, 403, 404, 405, 406, 407, 408,
409, 411, 412, 413, 415, 417, 418, 420, 421, 422,
423, 424, 425, 426, 427, 428, 430, 431, 432, 434,
436, 437, 440, 441, 442, 443, 444, 445, 500, 508,
446, 448, 450, 510, 511, 512, 514, 515, 516, 517,
518, 519, 520, 521, 522, 523, 524, 525, 526, 528,-
529, 600, 605, 608, 611, 612, 613, 617, 620, 622,
623, 624, 635, 627, 628, 629, 631, 632, 633, 636,
637, 640, 641, 643, 644, 645, 646, 647, 648, 649.
2) Wzorki te można nadawać również do poczt 
polowych względnie etapowych z przydawką 
n. p. liczbą rzymską albo literą, jak: »poczta 
połowa 117-11«, »76-3« itp. i wtedy, jeżeli odno­
śna liczba poczty bez przydawki (czyli 

liczba zasadnicza) według powyższego ustępu 1) 
jest dla tego obrotu także otwarta.

Na Internat im. bł. Melchiora Grodzieckie- 
go złożyli: Naddatki za »mowę żałobną« ks. 
Juliusz Petr, prob, w Domasłowicach, 50 h; ks. 
prof. Jerzy Juroszek, kurat połowy w Krakowie, 
4 K; ks. dr. Wł. Mysor, kanonik i kanclerz w 
Tarnowie, 2 K 50 h; ks. Alojzy Nalepa, prof. 
gimn. w Bochni, 4 K 50 h; ks. Augustyn Pohl, 
wikary w Bielsku, 5 K; ks. dr. Jan Fijałek, prof. 
Uniw. Jag. w Krakowie, 2 K 50 h; p. Ludwik 
Patryn, c. k. radca dworu w Opawie, 19 K 50 h{ 
ks. Józef Nidecki, prób, w Jaszczu, 5 K 50 h; 
ks. radca Antoni Olszak, dziekan i proboszcz 
w Strumieniu, 9 K 50 h; ks. radca Józef Wąto- 
rek, prof. gimn, w Tarnowie, 1 K 50 h; ks. radca 
Józef Lomosik, proboszcz w Grójcu, 1 K 50 hf 
J. E. ks. dr. Józef Bilczewski, arcybiskup-me- 
tropolita o. ł. we Lwowie, 100 K; ks. prałat dr. 
Wł. Chotkowski w Krakowie 50 h; ks. biskup 
Anatol Nowak w Krakowie 30 K; ks. kanonik 
dr. Józef Caputa, prepozyt u św. Anny w Kra­
kowie, 4 K 50 h; ks. kanonik dr. Ludwik Jur­
gowski, rektor ks. Emerytów w Krakowie, 9 K 
50 h; ks. Jan Budny, aktuar. i proboszcz w G, 
Międzyrzeczu, 50 h; p. Józef Wieliczka, wycho­
wanek Internatu, chorąży w 56. pułku piech^ 
III, komp., poczta poi. 650, 40 K. Za łaskawe 
datki składa gorącą podziękę, upraszając u- 
przejmie o dalszą pamięć

W y d z i a ł »O piek i«.
Z Czechowic. Przy szybie »Silesia« na Że­

braczy utworzono dla biednych dzieci kuchnię 
ludową. Znajduje się ona w kolonii niedaleko 
szybu, prowadzona jest przez panie sztygarowe. 
Obiady wydaje się bezpłatnie za okazaniem 
karty na obiad, wystawionej przez kierownictwo 
szkoły. Wydatki pokrywa się z subyveneyi, u- 
dzielonej przez rząd. Oprócz obiadów bezpłat­
nych wydaje kuchnia także obiady po 50 hal, 
każdemu, kto się zgłosi. Na taki obiad składa się 
poreya mięsa, których robią 16 z jednego kilo­
gramu mięsa wołowego, trochę rosołu i kilka 
ziemiiiak.jw. Z kuchni korzysta obecnie okoła 
300 ludzi, jest więc prawdziwem dobrodziej­
stwem dla tutejszej ludności górniczej. Jak taki 
górnik wyżywi i odzieje w obecnych czasach 
siebie, żonę i nieraz 8—10 dzieci, to jest zagad­
ką, zważywszy, że zarabia na dzieci nieraz tyl­
ko 3 K. Z radością więc powitać należy urzą­
dzenie wspomnianej kuchni, jako też i to, że 
wkrótce, jak słychać, podniosą zarobki górni­
kom, na co już dawno zasługiwali. — Druga, 
podobna kuchnia, ma powstać w gminie pr’,y 
kościele, dla dzieci tamtejszej szkoły L, trzecia 
dla robotników w rafineryi nafty; na razie p_"zy-
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gotowują urządzenie i starają się o potrzebne 
Sapasy ziemniaków.

Z Dziedzic. Na tutejszym dworcu otwarto 
dla kolejarzy kuchnię, w której po cenie włas­
nych kosztów wydają herbatę, kawę i chleb.

— O zapowiedzianej już kilkakrotnie regu- 
lacyi Wisły, którą miano w tym roku rozpocząć, 
nic jakoś nie słychać. W zimie widzieliśmy, że 
rczmierzano grunta nadbrzeżne, plany mają już 
być gotowe. W sąsiednim Zabrzegu wykony­
wano już jakieś prace, ale — na pruskim brzegu. 
Tutejsza ludność całem sercem pragnie pozbyć 
się niebezpieczeństwa przyszłych powodzi; nie 
wątpimy, że też rząd wszelkich starań dołoży,. 
aby sprawę regulacyi, którą wszyscy uznają za 
jedną z najnaglejszych, zacząć i przeprowadzić 
już tego roku. Jak słychać, jednym z powodu 
przeciągania się sprawy jest to, że władze wy­
magają, aby rolnicy, przez których pole popły­
nie uregulowana Wisła, nie tylko odstąpili po­
trzebne pole, na coby się można było zgodzić, 
lecz żądają, by na swój koszt przeprowadzili 
poczynione zmiany w księgach gruntowych..

Z L goty przy Bielsku. (Odznaczenie.) 
Syn tutejszego przełożonego gminy, p. Pawsł 
Donocik, 93. p. p., odznaczony został srebrnym 
medalem waleczności II. klasy.

Na fundusz ubogich dzieci szkolnych tutej­
szej gminy złożyła p. Ewa Łukosz, zagrodniczka 
pod nr. 28, kwotę 30 K, za który dar kierownic­
two szkoły niniejszem serdecznie dziękuje, spo­
dziewając się, że chwalebny ten czyn znajdzie 
licznych naśladowców.

W tutejszej gminie naliczono 1262 kur, z te­
go 778 noszek. Roczna produkcya jaj wynosi 
28.101 sztuk; na jedną kurę przyoada więc 36 
jaj. —

Z Pogorza. (Konfiskata majątku.) 
Krajowy sąd kamy w Bernie zarządził celem za­
bezpieczenia żądania państwa na odszkodowa­
nie i jako karę konfiskatę ruchomego i nieru­
chomego majątku, należącego do Franciszka 
Garni otha, 21 lat liczącego piekarza stanu wol­
nego, urodzonego i przynależnego do Pogorza 
przy Bielsku.

Z RopÍTy. Dnia 25. z. m. zmarł tu ś. p. Jan 
Lazar, przełożony gminy, po dłuższej choro­
bie w 63. r. życia. Ś. p. Lazar był sumiennym i 
pracowitym rolnikiem, ktô’-e to cnoty i jego 
zdolności były powodem, Ż2 go wybrano prze­
łożonym gminy. Urząd ten przez kilka lat ku 
zadowoleniu obywateli sprawował.
■Ul :UMUUUUUUUUUUUUUMBMUUUUUBUUB*O

Rozmaitości.
Ślubowania pokojowe. W niedzielę, dnia 

15. z. m., odbyło się we Wiedniu w tumie św. 
Szczepana w obecności cesarstwa nabożeństwo 
na intencyę zwycięstwa i honorowego pokoju, 
celebrowane przez kardynała arcybiskupa Piff- 
la. Po nabożeństwie złożono śluby co do zbudo­
wania kościoła pokoju.

Obywatele austryaccy w Ameryce. Sekre­
tarz państwa Lansing w imieniu rządu Stanów 
Zjednoczonych złożył oświadczcie, że zerwa­
nie stosunków między Austro-Węgrami a Sta­
nami Zjednoczonymi nie wywoła zmiany w spo­
sobie obchodzenia się z obywatelami naszego 
państwa w Ameryce. Obywatele naszego pań­
stwa będą korzystali tam i nadal ze wszystkich 
praw i swobód jak dotychczas. Nie będą ani 
internowani, ani konfinowani, chybaby popeł­
nili jakieś naruszenie ustaw.

Katastrofa na Dunaju. Parowiec »Viktoria <- 
zderzył się w nocy z dnia 10. na 11. z. m. koło 
Alsó-Fenety na Dunaju na Węgrzech z parow­
cem osobowym r Zriny«. Przednia część okrętu 
»Zriny« poczęła po kilku minutach tonąć, wsku­
tek czego kilka osób wpadło do wody. »Zriny« 
odpłynął z Budapesztu z 480 podróżnymi, je­
dnak na stacyach pośrednich przed zderzeniem 
wysiadła znaczniejsza liczba osób. Po wydoby­
ciu części zatopionego okrętu sprawdzono, że 
zginęło 146 ludzi.

Katastrofa w kopalni. W szybie Karola Fry­
deryka w Wiemelshausen w zachodnich Niem­
czech wczoraj rano wydarzyło się wielkie nie­
szczęście. Wskutek urwania się liny winda, w 
której było 42 górników, spadła w głt h kopalni. 
Dotychczas nie zdołano jeszcze wydobyć ofiar, 
ani stwierdzić rozmiarów katastrofy. Niestety 
liczyć się trzeba z możliwością, że wszyscy 
z g i i ę 1 i.

Palestyna żydowska. W ostatnim czasie 
Anglicy z Egiptu przybliżyli się nawet na odle­

głość 40 km. od Jerozolimy, lecz zostali dwa 
razy przez Turków odrzuceni. W związku z tem 
posuwaniem się gazety po tamtej stronie zaj­
mowały się sprawą, co się ma stać ze Ziemią 
św. i przydzielały ją to Anglii, to Francyi, a na­
wet Ameryce. Odezwały się także głosy ży­
dowskie, które żądały, aby z Palestyny utwo­
rzono państwo żydowskie pod zwierzchnictwem 
Anglii i kolonizowano ją emigrantami żydow­
skimi. Odbyły się nawet w tej sprawie liczne 
zgromadzenia i potworzyły się komitety, aby 
sprawę popierać. Szczęść Boże! życzyć należy, 
bobv od nas też odszedł obcy żywioł.
■■■■■■■■■■■b

Mvsli i zdania.
Temu tylko pług a socha, 
Kto tę czarną ziemię kocha; 
Kto rodzinnych swoich pól 
Zna wymowę — łzy i ból; 
Kto ukochał lvd w siermiędze, 
Kto zna twardej coli nędzę, 
Kto wyciągnął, jako brat, 
Dwoje ramion do tych chat!

M. Konopnicka.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■BBBBBBBBBBBBBBBBB

WALNE ZGROMADZENIE
Polskiej spółkowej kasy oszczędności i pożyczek 

dla Jaworza i Jasienicy w Jaworzu 
stów. zar. z nieogr. poręką 

odbędzie się
dnia 6. maja o godz. 3. po południu w budynku 

szkoły katolickiej w Jaworzu 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego ze­
brania.

2. Sprawozdanie z c-.ynnoàci Spółki i przedłożenie 
za: iknięć racliunkuwych za rok 1916.

3. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej.
4. Wybór członków Zarządu w miejsce ustępujących.
5. Wybór człouków Rady nadzorczej w miejsce 

ustępujących.
6. Walne zebranie w jesieni.
7. Wnioski i interpclacyc członków.
Wszystkich członków swoich oraz przyjaciół Spółki 

zaprasza Zarząd.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦i ■*-♦♦♦♦»< ►* *♦♦♦♦*

WALNE ZĘBR7 lNIE
Tow. oszczędności i zaliczek w Cieszynie 

stów, zarej. z nieogr. por.
odbędzie się

w sobotę, dnia 5, maja 1917 o godz. 2, po połud.

w sali Towarzystwa Domu Narodowego 
z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Zarządu głównego i przed­

stawienie Zamknięcia rachunkowego za r. 1916.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
3. Sprawozdanie z lustracyi związkowej.
4. Wniosek o udzielenie Zarządowi głów­

nemu absolutoryum.
5. Rozdział czystego zysku.
6. Wybór jednego członka Zarządu głów­

nego i jednego zastępcy.
7. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej i 

jednego zastępcy.
Cieszyn, dnia 25. kwietnia 1917.

RADA NADZORCZA
Towarzystwa oszczędsi. i zaliczek w Cieszynie 

stów, zarej. z nieogr. poręką.
□ogusław Heczko, Fr. Michejda,

sekretarz. przewodniczący.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według taelodyi »Kto się w opiekę«.

□UT Cena 1 egz. 4 h.
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bl. Jan.

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Praktyczne

tabele procentowe
do szybkiego, łatwego i dokładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czalu i na dowolny 
itonę procentową ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzę­
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie 
Książeczka lormi ta kieszonkowego, oprawna w płótno 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem n_ 
desłaniera nalcżytości. Nabyć można także w księgarń* 
•Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie

I Nownwydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach.

Zestawił ks. Rndoll Tománek, proiesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 b 
Format nader zgrabny, wielkość 10>4X7 cm, 8 ar 
kuszy druku (250 str.j, 8 mm grubości. Zawiera roz 
■nyślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jane 

Sarkandra« w Cieszynie.

Świeżo opuściła prasę broszurka p. t.î

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszą 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8*, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h. 
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat łn*. 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

I Karola Kllnodial 
gj kawiarnia narodowa A 
n Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180. W 
ID Dobrze wentylowane lokale.

Bogaty wybór czasopism.
K. Piwo pilzneńskie i cieszyńskie, piwo cesarskie, 

; Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych. jŁ 
ZIMNY I CIEPŁY BUFET. 

O liczne odwiedzanie uprasza
KAROL ALLNOCH, hawiarz.

>a*<^&.i»oooooooooooo«

Wydawca: Ks. Jńzeł Lendzie w Cłessynłs. Drukarnia »Dziedaictwn« pod zař*, J. Suchanka w Cieszynie Odpowiedzialny redaktor- J PełnŁ
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Rocznik 70. W CIESZYNIE, piątek 4. maja 1917,

w* Pamigiajmy o sMM na „OjiiBkg nad totale^ sis itezMí Milch Im. te. Melchiora CriulzMim'' w ternis -qm

Wychodzi w* wtorek I pięteft 
w Cieszynie,

..9K- 

. . 4 . 50 

. . 2 > 25 
pocztowe):

« K — h

Cena c preeeytkq pocztowqi 
całorocznie . ~ "
półrocznie . , 
kwartalnie .* .

Bez przeeyłkf 
ałorocznie 
półrocznie . . 
k wartalnie

Numer pojedynczy 10 hak Numer pojedynczy 10 bab
Numera pojedyncze ma na ekładzia w Cieszynfe: Drukarnia -Dziedzictwa«, plac Teatralny 8- księ­
garnia »Stelle« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grunield, trafika. Saska Kępa. — W Bognminie (dworzec): Otto Mfiller i Stanisław Ra- 

Bowaki. — W Bielaka: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Adininistracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

>= izíffl oso
___________PsSmo poświecone wiadomościom politycznym, næice, przemysłowi i zabawie.

Za ogłoszenia 
płaci się 20 haleny od wferua 
(rządka) drobnego, przy *kilk«j 
razowem umieszczeniu znacznie 

tanie).

Nr. 36.

Załamanie się asowych fran­
cuskich ataków.

Uiojna auslryacko-wtoska.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 29. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione. Dzisiaj rankiem napa­
dly nasze patrole szturmowe punkt oparcia nie­
przyjaciela w pobliżu przełęczy Tonale, zniosły 
załogę i wróciły z 22 jeńcami.

Wiedeń, 30. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Niema nic szczególnego do doniesienia.

Wiedeń, 1. maja. Urzędowo donoszą: Nie 
było ważniejszych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Atak hydroplanów.
Wiedeń, 29. kwietnia. Urzędowo donoszą: 

Dnia 28. kwietnia rano zaatakowały nasze hy- 
droplany ponownie ze skutkiem wojskowe za­
kłady w San Canziano i wróciły nienaruszone.

Wiedeń, 1. maja. Urzędowo donoszą: Dnia 
29. kwietnia obrzuciła bombami jedna z naszych 
eskadr hydroplanowych obóz barakowy i woj­
skowe objekta w Villa Vincentina. Zauważono 
kilka pożarów. Wszyscy lotnicy wrócili. Zaraz 
potem poprowadzony atak z nieprzyjacielskich 
samolotów na miejscowość koło Trydentu nie 
miał żadnego skutku.

Komenda floty.

Wojna řúslro Weoier i Kasyn
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 29. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
W kilku odcinkach frontu żywszy ogień działo­
wy i minowy.

Wiedeń, 30. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nie ira nic szczególnego do doniesienia.

Wiedeń, 1. maja. Urzędowo donoszą: Nie 
było ważniejszych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu gen.: v. Höfer.

SjM Ul Utaił.
Nic nowego.

Wiedeń, 29. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 30. kwietnia. Urzędowo donoszą: 
Niema nic szczególnego do doniesienia.

Wiedeń, 1. maja. Urzędowo donoszą: Nie 
było ważniejszych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna oinmiEcko-francuska.
Udaremnienie trzeciej próby angielskiego prze­

łamania frontu niemieckiego pod Arras.
, Berlin, 29. kwietnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Naj­
cięższy ogień bębnowy przed świtem na całym 
froncie od Lens do Queant rozpoczął bitwę 28. 
kwietnia, po której Anglicy spodziewali się po 
raz trzeci przełamanie frontu koło Arras; do 
południa była bitwa rozstrzygniętą, zakończyła 
się ciężką klęską Anglików.

Z świtaniem posuwały się za wysuwaną 
krok za krokiem ścianą stali, kurzu, gazu i dy­
mu angielskie kolumny szturmowe na froncie 
około 30 km. szerokości.

Siła nieprzyjacielskiego uderzenia na pół­
noc od Scarpy zwróć iła się przeciw naszym po- 
zycyom w Acheville aż do Roeux; tam rozgo­
rzała bitwa do nadzwyczajnej gwałtowności. An­
glicy wtaignęli w obsadzoną przez nas jako po- 
zycyę wstępną Arleux en Oppy kolo Gavrelle i 
Roeux; tu natrafili na kontra1 ak naszej pie­
choty.

W ciężkiem mocowaniu, w walce pierś o 
pierś, został nieprzyjaciel odrzucony miejscami 
poza nasze stare linie, które z wyjątkiem Ar­
leux znajdują się znowu wszystkie w naszym 
ręku.

Na południe od doliny Scarpy szalała ró­
wnież zacięta walka; w rozbitych pozycyach 
opierały się nasze dzielne wojska kilkukrotnym 
szturmom; także tam rozbiły się wszystkie an- 
gielskie ataki. Na skrzydłach pobojowiska zła­
mały się nieprzyjacielskie fale atakowe już w 
ogniu niszczącym naszej artyleryi. Straty An­
glików są znowu niezwykle ciężkie.

Dzień 28. kwietnia jest nowym dniem chwa­
ły naszej piechoty, która z siłą poprowadzona i 
wybornie poparta przez broń braterską i pomo­
cniczą wykazała, że dorosła największym ze 
swych zadań.

U innych armii frontu zachodniego, także 
nad Aisną i w Szampanii, ogólne położenie jest 
niezmienione.

Berlin, 30. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Po 
rozbiciu się wielkiego ataku z dnia 28. kwietnia 
podejmowali wczoraj Anglicy tylko pojedyńcze 
ataki na Oppy, na północ od gościńca, prowa­
dzącego z Douai do Arras. W czterokrotnym 
szturmie na miejscowość, o którą się toczy za­
cięte walki, wyczerpali swoje siły. Wieś pozo­
stała w naszym ręku. Po obu brzegach Scarpy 
utrzymywała się silna czynność artyleryjska.

Umiarkowane obliczenia strat Anglików z dnstt 
28. kwietnia wykazują przeszło 6000 ludzi, któ­
rzy padli w pozycyach naszych i przed nimf. 
Poza tem zabrano przeszło 1000 jeńców i 40 ka­
rabinów maszynowych, tudzież zniszczono 10 
samochodów pancernych.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Gwałtowne wywiady Francuzów próbowały 
wczoraj rano stwierdzić skutek francuskiego 
ognia burzącego na nasze pozycye koło Berry 
au Bac, na Brimont i na północ od Reims. Załogi 
naszych rowów odparły natarcia. Od południa 
z niewielu pauzami wzmogła się znowu walka 
ogniowa od Soissons aż do Suippe. Osiągła ona 
porą wieczorną największą gwałtowność, trwa­
ła ze zmienną siłą w ciągu dnia i wzrosła o świ­
cie do najwyższego stopnia.

Front armii ks. Albrechta: Nic szczegól­
nego.

)nia 28. kwietnia stracił przeciwnik na za­
chodzie 11, dnia 29. kwietnia 23 samoloty, 
oprócz tego 3 balony na uwięzi. W sukcesie 
brał’ udział lotnicy i działa obronne. Rotmistrz 
Richthofen wyszedł po raz 48., 49., 50., 51. i 52, 
zwycięzcą z walk napowietrznych. Por. Wolff 
z jego eskadry bojowej zestrzelił 22. do 26. prze­
ciwnika. Wywiady, podjazdy i loty w walce rzu­
cenia bomb doprowadziły naszych lotników 
głęboko w angielską Francyę między Sommą i 
Meuse, przed frontem Aisny poza Marną na 
południe.

Załamanie się masowego ataku francuskiego.
Berlin, 1. maja. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii królewicza Ruprechta: Koło Arras 
pozostała czynność bojowa artyleryi z obu brze­
gów Scaipy zmiennie silną. Przed naszemi li­
niami bojowe ni koło St. Quentin odbywają się 
codziennie małe potyczki naszych zabezpieczeń 
z przedniemi strażami przeciwnika. St. Quentin 
znajduje się często w ogniu. Wczoraj ugodzono 
w katedrę pięć razy.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Nad Aisną, w kanale Aisna—Marna i w Szam­
panii między Scillery i doliną Suippe toczyła się 
dalej bitwa artyleryjska z niewielu przerwami 
Między Scillery i Reims była ona przedewszyst- 
kiem koło wieczora gwałtowną. W nocy koło 
Berry au Bac, na Brimont i na wschód od Courcy 
odparto wysuwające się francuskie oddziały wy­
wiadowcze.

W Szampanii spotęgował się przed połu­
dniem ogień do godzinami trwającego najsilniej­
szego grzmotu. Po południu rozpoczął się mię­
dzy Prosnes i Auberive francuski atak. Sprowa­
dzono świeże dywizye, ażeby nam wydrzeć po­
zycye wyżynne na południe od Naurcy i Moron- 
villers. Szturm rozbił się o zacięty opór naszych 
wojsk. Po zaciętem, wahającem się zmaganiu, 
pozostały atakowane tam pułki badeńskie, sa­
skie i brandenburskie w zupełnem posiadania 
swych pozycyi. Nieprzyjaciel poniósł ciężki« 

^937
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straty. Drugi atak, prowadzony wieczorem na 
południe od Naurcy nie mógł zmienić niepowo­
dzenia.

Front armii ks. Albrechta: Nic nowego.
Wczoraj zestrzelono w walce napowietrz­

nej 22 samoloty nieprzyjacielskie a 3 z dział o- 
bronnych. Trzy nasze samoloty bojowe zaatako­
wały grupę 5 francuskich balonów na uwięzi na 
północny zachód od Reims i strąciły je wszyst­
kie wśród płomieni.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Komunikat angielski.
Londyn, 29. kwietnia. Drugi komunikat u- 

rzędowy z dnia 29. kwietnia. Nad ranem zdoby­
liśmy nieprzyjacielskie okopy na południe od 
Oppy na szerokość jednej mili. Nieprzyjaciel 
wykonał nadaremnie przeciwatak. Od wczoraj 
rana wzięliśmy 976 jeńców do niewoli, między 
tymi 16 oficerów. Przeszłej nocy zaskoczyliśmy 
pewien oddział niemiecki na południe od Peu- 
truet, zabraliśmy jeńców a wielu położyliśmy 
trupem. Zniszczyliśmy kilka samolotów niemiec­
kich a straciliśmy 3.

Woifiil Mlilslli liwtt
Ponownie 113.000 ton na dno morza.

Berlin, 1. maja. Biuro Wolffa donosi: Oprócz 
już ogłoszonych nieprzyjacielskich na wodach 

-zatopiono jeszcze pod koniec kwietnia w Ka­
nale angielskim, na Atlantyku i na morzu Pół­
nocnym 113.000 ton okrętów handlowych.

S z®e f sztabu admiralicyi mar.

Mb toise i Rosy? i Riiuli.
Położenie niezmienione.

Berlin, 29, kwietnia. Naczelna kwatera do­
nou: Ogólne położenie jest niezmienione.

Ber in, 30. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Berlin, 1. maja. Urzędowo donoszą: W Lai­
ku odcinkach frontu wywołał ogień rosyjskiej 
artyleryi odpowiedź z naszej strony.

Wzrost nastroju wojennego w Petrogradzie.
Petrograd, 29. kwietnia. Dziś urządzili ran­

ni i inwalidzi, znajdujący się w Petrogradzie, 
wielką manifestacyę. Pomimo deszczu i śniegu 
ruszyły nieprzejrzane szeregi ofiar wojennych 
ze wszystkich szpitali stolicy przed katedrą ka­
zańską ze sztandarami i napisami, żądają­
cymi dalszego prowadzenia wojny, 
aby krew przelana na tylu placach boju nie na­
darmo popłynęła. Inwalidzi, którzy nie mogli 
chodzić, przyjeżdżali w licznych powozach i 
samochodach. Cały przebieg manifestacyi wy­
wołał wielkie wrażenie wśród ludności miasta.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Mii . . . . . . . .
Położenię niezmienione.

Berlin, 29. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Ogólne położenie jest niezmienione,

Berlin, 30. kwietnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Między jeziorem Prespa i Czerna żywa 
czynność artyleryjska.

Dwaj angielscy lotnicy przy powrocie naszej 
eskadry bojowej z zwycięskiego ataku na obóz 
i tor kolejowy w łuku Czerny zostali strąceni.

r’erliu, 1. maja. Naczelna kwatera donosi: 
W łuku Czerny i na zachód od.Wardaru rozpo­
czął się w ostatnich dniaeh żywy ogień.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Mb lurcyl i czwúrporozuniíenlein.
Walki w Mezopotamii.

Komunikat angielski z 24. z. m.: Generał 
Maude donosi: Bitwa na prawym brzegu Ty­
grysu między Samaryą a Istabulat toczy się da­

lej. W nocy z 23. na 24. przyszło do ostrej walki 
z bliska. Nieprzyjaciel przedsięwziął liczne 
kontrataki. Wyparliśmy nieprzyjaciela z upor­
czywie bronionego stanowiska, wyposażonego 
starannie w kryte żelazem osłony. Podjęliśmy 
pościg i zajęliśmy stacyę Samarra. Dnia 23. zni­
szczył niepizyjaciel z największym pośpiechem 
co tylko mógł. Wśród naszej zdobyczy znajduje 
się 16 lokomotyw, 244 wagonów kolei żelaznych 
i 2 barki z amunicyą. Straty nieprzyjaciela w d. 
21. i 22. były ciężkie.

Komunikat angielski z Mezopotamii z 25. 
z. m.: Oprócz podanego już jako zdobycz mate- 
ter^ału kolejowego zostało jeszcze wziętych ko­
ło Ista bułat w dniach 21. i 22. b. m. 667 jeńców 
(w tern 20 oficerów), jedno działo 5,9 cm., 14 
armat Kruopa, 1240 karabinów i ogromna ilość 
amunicyi. Generał Maude zaatakował po mar­
szu nocnym dywizyę turecką na zachodnim 
brzegu Szat-el Adhaim i zmusił ją do cofnięcia 
się o 10 mil na północ. Wzięliśmy 131 jeńców.

Przegląd polityczny.
Pismo monarchy do hr. Tiszy,

Budapeszt, 29. kwietnia. Węgierskie Biuro 
korespondencyjne donosi: Dzisiejsze wydanie 
dziennika urzędowego »Budapešti Koezloeny« 
ogłasza następujące najwyższe pismo odręczne:

Kochany hr. Tiszal
Po wstąpieniu na tron uznałem za właściwe 

przez bezpośrednią styczność poznać różne kie­
runki życia publicznego na Węgrzech, zapatry­
wania przywódców stronnictw i zadania, jakie 
się dla nas wyłaniają. Dlatego przychyliłem się 
do Wniosku pańskiego, aby zawezwać do siebie 
kierujących członków wielkich stronnictw po­
litycznych bez różnicy ich stanowiska partyj­
nego, a na ich prośbę kilkakrotnie przyjąłem 
przywódców mniejszości. Po ukończeniu posłu­
chań nie widzę powodu rozstawać się z rządem, 
który w sejmie rozporządza silną większością i 
w ciężkich czasach prawie przez cztery lata 
rozwinął ofiarną, patryotyczną i świadomą ce­
lu działalność w interesie obrony ojczyzny, sta­
rając się o jak największe ulżenie ciężkiej sy- 
tuacyi ludności państwa, za co panu wyrażam 
moje szczególne uznanie i podziękowanie. Za­
pewniając pana i innych członków rządu o mo­
jem pelnem zaufaniu, wzywam rząd, aby dalej 
z tą samą wypróbowaną wiernością prowadził 
sprawy państwa i aby bezzwłocznie przedłożył 
mi odpowiedne propozycye, któreby uwydat­
niły moje wdzięczne uznanie dla podziwu go­
dnego wytężenia sił i patryotycznego stanowi­
ska narodu w historycznych dniach tych zapa­
sów światowych, przez szeroko zakrojony sy­
stem urządzeń gospodarczych i rozszerzenie 
prawa wyborczego, uwzględniającego żywotne 
interesy państwa węgierskiego, a odpowiadają­
cego obecnym wielkim czasom i ofiarom, ponie­
sionym przez ludność,

Karol, m. p. Tisza, m. p.

Agitacya dolara przeciw pokojowi.
Sztokholm, 1. maja. Z Petrogradu donoszą, 

że Ameryka uprawia w całej Rosyi gorączkową 
agitacyę na wielką skalę, ażeby podnieść słab­
nącego ducha wojennego wśród ludności i wy­
kazywać niebezpieczeństwo, grożące młodej 
wolności rosyjskiej ze strony militaryzmu nie­
mieckiego. Miano ogromne sumy, coś około 100 
milionów, przysłać na ten cel do Petrogradu. 
Agitacya ogarnęła i opanowała przedewszyst- 
kiem prasę, teatry ludowe i elektryczne. W re­
stauracjach i kawiarniach występują i wygła­
szają mowy woiownicze liczni płatni krzykacze.

Francuscy socyaliści przeciw kongresowi 
w Sztokholmie.

Genewa, 30. kwietnia. Komitet wykonaw­
czy socyalistów francuskich uchwalił 13 głosa­
mi przeciw 11 rezolucyę przeciw udziałowi 
francuskich socyalistów na kongresie sztok­
holmskim. W odpowiedzi na zaproszenie Huys- 
mansa piszą oni między innemi: Stwierdzamy, 
że holenderscy delegaci zwołali tę konferencyę 
bez jakiegokolwiek upoważnienia; osobistości 
zaś, które wybierają się do Sztokholmu, są za 
mało znane i brak im należytej powagi, aby 
mogły dodać wagi i znaczenia uchwałom tam 
powziętym, W tym składzie popierałaby konfe- 

rencya tylko myśl odrębnego pokoju austro- 
niemieckiego. Ani jeden członek francuskiej 
socyalno-demokracyi nie otrzyma zezwolenia do 
udziału na tej konferencyi.

Militaryzacja Stanów Zjednoczonych.
Waszyngton, 29. kwietnia. Biuro Reutera 

donosi: Ustawę rekrutacyjną uchwalono w Izbie 
poselskiej 397 głosami przeciwko 34, a w sena­
cie 81 głosami przeciw 8. Następnie udzielił se­
nat 56 głosami przeciwko 31 upełnomocnieni« 
Roose vel towi do wystawienia 4 dywizyi piecho­
ty do służby we Francyi. 
enmBmiaHMMBaMHmaMiMttmiMHMMnMUBaMO
Oświadczenie posłów polskich ze 
Śląską, złożone w Kole Polsk'em.

dnia 26. kwietnia 1917. r.
W uzupełnieniu sprawozdania z dyskusý" 

śląskiej w Kole Polskiem podajemy oświadcze­
nie, które złożył poseł ks. Londzin w imieniu 
swojem i dra Michejdy. Brzmi ono:

Położenie ludności polskiej na Śląsku stałe 
się groźnem, kiedy zapowiedziano wyodrębnie­
nie Galicyi i równocześnie zapowiedziano wy­
danie w drodze octroi rozporządzeń, w których 
ustanowiony miał być język niemiecki jako ję­
zyk państwowy, a radykalne stronnictwa nie­
mieckie zaczęły głosić hegemonię ifiemiecką w 
Austryi i an ty słowiański kierunek polityczny* 
Jeszcze przedtem szkolnictwu polskiemu na 
Śląsku zadano znaném rozporządzeniem mini­
stra kolei Foerstera ciężki cios, bo po jego wy­
daniu polskie szkoły ludowe wzdłuż kolei uległy 
większemu lub mniejszemu opróżnieniu, pod­
czas gdy niemieckie są przepełnione. Rozporzą­
dzeniu temu zawdzięczamy niemiecką szkołę 
Schulvereinu w Mostach, czysto polskiej gminie 
na granicy śląsko-węgierskiej, założoną przy 
pomocy kolei koszycko-bogumińskiej i miano­
wanego przez rząd dyrektora tejże kolei, a to 
w czasie przez wszystkich głoszonego »Burg­
frieden«.

Ludność polska na Śląsku mocno jest tedy 
zaniepokojoną i szuka wyjścia z tej sytuacyi* 
przedewszystkiem za pomocą Koła pclskiego, 
jako reprezentacyi narodu polskiego w Austryi, 
w którem zasiadają także jej posłowie od prze­
szło już lat 40., pewna, że Koło polskie przy no- 
wem ukształtowaniu stosunków politycznych w 
Austryi nie odda ludności polskiej na Śląsku na 
zagładę.

Posłowie narodowi polscy ze Śląska nie 
chcą i nie mogą decydować o przyszłem stano­
wisku Galicyi w ustroju państwa austryackiego 
i o wewnętrznym porządku tej części ziemi pol­
skiej i decyzyę i odpowiedzialność w tym kie­
runku pozostawić muszą reprezentantom tego 
kraju. Stanowczo jednak już teraz domagać się 
muszą, aby o ludności polskiej w ziemi cieszyń­
skiej nie zapomniano i nie tylko nie dopuszczo­
no do takich zmian w ustroju państwa, na które 
się zanosiło, ale aby postarano się dla ludności 
polskiej na Śląsku o gwarancyę zupełnej auto­
nomii i równouprawnienia narodowego i takiego 
stanowiska, jakie się temu ludowi według praw 
przyrodzonych, konstytucyi, lic: by, zasiedlenia 
i kultury należy.

Ponieważ ostateczne załatwienie sprawy 
wyodrębnienia Galicyi i inne zmiany konstytu­
cyjne w drodze octroi na razie są odroczone, po­
wyższe nasze oświadczenie oddajemy bez prze­
sądzenia naszego stanowiska na przyszłość, kie­
dy te sprawy będą aktualne.

Kilka obi* z terenu nad Dunajcem.
Korzystając z uprzejmego zaproszenia zna­

jomego księdza z dyecezyi tarnowskiej, wyje­
chałem w tym roku na święta wielkanocne do 
Galicyi, zwłaszcza że parafia mojego gospodarza 
leży na linii Dunajca, nad którym przed dwoma 
laty obbywały się straszne walki, znane naszym 
czytelnikom jako przerwanie frontu pod Gorli­
cami. W środę we Wielkim Tygodniu wysiadłem; 
o godzinie 9. wieczorem w Bogumiłowicach, 
ostatniej stacyi przed Tarnowem. Stąd jecha­
łem wózkiem na miejsce przeznaczenia, do miej­
scowości Zabawy. Noc była ładna, księżycowa» 
lecz nieco mroźna. W czasie jazdy mój towarzysz 
podróży, brat wspomnianego księdza, który do­
skonale znał okolicę, objaśniał mi, gdzie w ro­
ku 1914-15 stały nasze wojska, którędy się cią­
gną rowy strzeleckie, gdzie kule armatnie wy­
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rządziły najwię ej szkody, lecz ja. m usiałem ra­
czej tworzyć sobie odpowiednie obrazy w wy­
obraźni, bc mimo światła księżyca nie można 
było, śladów zniszczenia dobrze dojrzeć, które 
po dwóch latach zostały mocno zatai te. I gdy­
bym tu i ówdzie nie był zobaczył sterczącego 
samotnego komin'', gdybym nie był widział mo­
cno zniszczonego kościoła w Radłowie, nie był­
bym wierzył, źc jestem na dawnym terenie nie­
bywałych walk

Gdy. nastał dzień, przekonałem się, że mój 
towarzysz miał słuszność, twierdząc, że tu wszę­
dzie znać śkdy krwawych zapasów. Przekonał 
mnie o ten, nesamprzód kościół w Zabawie. Bu­
dowany z czerwonej cegły, robi wrażenie, że 
jest. połatany. T> ślady dawnych wyłomów w 
kościele, spowodowanych granatami. Przeszło 
40 granatów uderzyło w kościół, jąk wyk azują 
ślady. W środku kościoła więcej śladów zni­
szczenia. Pełno mniejszych i większych dziur w 
ściawcji i sklepieniu, pełno ich w ławkach. Or­
gany z chóru zniknęły. Zostało z nich kilka de- 
szczułek, piszczałki cynowe zostały przenie­
sione na probostwo. Probostwo też wykazuje 
ślady burzycielskich granatów. Jeden zwłaszcza 
Węgieł musiał być mocno nadwyrężony. Właśnie 
wtedy, gdy ten węgieł padał ofiarą granatu, ks. 
proboszcz z częścią swych parafian krył się w 
piwnicy. Pu tym wypadku musiał się przymu­
sowo przenieść gdzieindziej, o kilka kilometrów 
na południe, naprzód do mieszkania gajowego, 
później do leśniczówki. W jednem i drugiem 
miejscu w stodole odprawiał nabożeństwa, na 
które schodziło się dużo ludzi, którzy w tern 
piekle wojennem w Bogu jeszcze tylko - mogli 
znaleźć ratunek i pociechę.

Niedaleko kościoła widać zniszczony dwór 
p. Piętkowskiej. Tam, gdzie był dom mieszkal­
ny, dziś tylko trochę cegły z fundamentów, resz­
tę drewnianą zniszczył doszczętnie ogień. Za­
budowania dworskie już prawie odbudowano. 
Tuż za dworem wysokie drzewo. Wierzchołek 
ścięty. Na drzewie koło, na niem para bocianów. 
Nie odstraszyła ich groza wojny; po ustąpieniu 
armat, karabinów maszynowych wróciły na da­
wne, dobrze sobie znane miejsce.

Zresztą w Zabawie zniszczenia już nie wi­
dać, choć po ustąpieniu wojsk podobno ani je­
dna chata nie była cała. Chłop polski, jak tylko 
mógł, zabrał się do odbudowania i naprawiania 
chat. Pomagał w tem ludności książęco-biskupi 
komitet.

Jeszcze jedną rzecz muszę poruszyć, pisząc 
o Zabawie, mianowicie zamordowanie pewnej 
dziewczyny, Karoliny Kózkównej. Sprawa ta 
jest już znana szerszemu ogółowi polskiemu, bo 
pisał o niej ks. Bisztyga w »Głosach katolickich«. 
Za »Głosami« powtórzyło w streszczeniu rzecz 
całą wiele pism nawet obcych. Przedstawia się 
ona w następujący sposób. Jakiś Moskal wpadł 
do mieszkania Kózki i kazał mu razem z dziew­
czyną Karoliną pójść do komendy. W lesie za­
groził ojcu śmiercią, íželi do domu nie wróci, 
sam zaś wlókł dziewczynę dalej. Dziewczyna, 
widząc, żc Moskal nastaje na jej cnotę, zaczęła 
uciekać, dopędzona zaś przez żołnierza, zaczęła 
się dzielnie bronić i zginęła w obronie swego 
dziewictwa. Po kilku dniach znaleziono jej zwło­
ki. Pochowano ją na cmentai zu w Zabawie, a na 
miejscu zbrodni wystawiono krzyż drewniany, 
przed kościołem zaś piękną statuę Matki Bo­
skiej, obok której mają zostać pogrzebane 
zwłoki ś. p. Karoliny, jak tylko nadejdzie po­
zwolenie z ministeryum. Poświęcenie krzyża w 
lesie i statuy przed kościołem odbyło się przy 
udziale 16 księży i tysiącznych tłumów wierne­
go ludu, który ś, p. Karolinę, która była nadzwy­
czaj bogobojną dziewczyną, otacza nadzwy­
czajną czcią, spodziewając się, że jeśli jest wolą 
Łożą, to Karolina Kózkówna zostanie policzo­
na w poczet świętych. Intencye Serca Jezuso­
wego przynoszą już podziękowanie za przywró­
cenie zdrowia dzięki wstawienictwu się Karo­
liny człowiekowi, o którego wyzdrowieniu le­
karze już zupełnie zwątpili. Daj Boże, by ta 
męczenniczka za cnotę czystości stanęła na na­
szych ołtarzach.

Zabawa sama w stosunku do okolicznych 
wsi wyszła jeszcze z zawieruchy wojennej o- 
bronną ręką, po niektórych bowiem wsiach nie 
było ni śladu, chyba te kominy sterczące, które 
zdawały się skarżyć Bogu na grozę wojny, któ­
ra nikogo nie oszczędza, nikogo nie żywi, który 
się znajdzie na jej terenie. I tak zniknęła Łęka, 
zniknęła Pasieka, miasto zaś Radłów zostało 
mocno uszkodzone. Łęka już prawie zupełnie 
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odbudowana. Odbudową zajmował się tam ks. 
biskupi komitet. W Pasiece, w której odbudo­
wę prowadzi komisya rządowa, zaledwie kilka 
nowych domów można zauważyć, reszta to nie 
chaty, lecz raczej budy, do mieszkań ludzkich 
nie bardzo podobne. Iowstały one na miejscu 
dawnych chat z tych kilku desek i belek, które 
zostały po zburzeniu lub spaleniu domu, a z któ­
rych sobie ludzie sami skleili nędzne, liche mie­
szkanie, byleby przynajmniej dach mieć nad 
głową. Miałem wielką ochotę zobaczyć, jak 
taka chata wygląda wewnątrz, zwrócono mi je­
dnak uwagę, że ci biedni ludzie mogliby się zna­
leźć w kłopocie ogromnym, bo tam niema ka­
wałka wolnego miejsca. Opowiadał mi jeden z 
księży, że gdy chodził po kolędzie, to on sam 
tylko mógł wejść do pokoju, dla organisty nie 
było już miejsca. Kto wie, jak długo ci biedni 
ludzie będą się musieli gnieść w tych klatkach, 
bo o odbudowie Galicyi się więcej pisze niż ro­
bi. Szczęśliwe te gminy, w których odbudowę 
prowadzi ks.-biskupi komitet.

W Radłowie został mocno uszk izony za­
mek właściciela dóbr Dolańskiego, dziś już zu­
pełnie odrestaurowany; ofiarą padło dużo do­
mów, a przedewszystkiem kościół parafialny. 
Jest to stary kościół z 14. wieku. Dziś zostały 
z niego, można powiedzieć, ruiny. Juz dwa lata 
domagają się te ruiny odbudowy, lecz napróżno. 
Dla zaspokojenia potrzeb duchowych ludności 
utworzo to z dawmej ochronki kaplicę, która ro­
zumie się nie może pomieścić wie.nych.

Jeszcze smutniej przedstawia się kościół w 
Otfinowie. Otfinów leży na prawym brzegu Du­
najca, był więc aż do przerwania frontu pod 
Gorlicami zajęty przez wojska rosyjskie. Posia­
dał wspaniały kościół w stylu gotyckim o dwóch 
wieżach. Budowę kościoła ukończono w r. 1914, 
a uroczyste poświęcenie odbyło się tego samego 
roku w uroczystość św. apostołów Piotra i Pa­
wła, pod których wezwaniem był kościół zbudo­
wany. Wyobrazić sobie można, jak wspaniale 
musiała wyglądać cała uroczystość, zwłaszcza 
jeżeli się zważy, że lud polski jest bardzo reli­
gijny. Dziś z tego wspaniałego kościoła pozo­
stały w dosłownem znaczeniu ruiny. Jedna wie­
ża zupełnie zniszczona, z drugiej pozostała jedna 
i to nie cała ściana. Ocalało kawałek nawy bo­
cznej, w której po ustąpieniu wojsk odprawiano 
nabożeńtswa. Dziwne uczucia musiały przeni­
kać duszę widza, gdy patrzył na ten znękany 
wojną lud polski, szukający ratunku i otuchy 
u tronu eucharystycznego Chrystusa w tym zbu­
rzonym przybytku Pańskim. A któż nam zdoła 
opisać ów żal głęboki, gdy parafianie otfinowscy 
musieli przez cztery miesiące patrzeć na burzy­
cielską robotę granatów, które od grudnia 1914 
do marca 1915. r. niszczyły świątynię, którą z 
tak wielkim nakładem pracy i dzięki niebywałej 
ofiarności wznieśli. Dla uzupełnienia dodać na­
leży, że na kościele ciąży jeszcze dług, wyno­
szący 50.000 K. Ponieważ w ruinach kościoła 
trudno odprawiać nabożeństwo ze względu na 
bezpieczeństwo, więc tuż obok wybudowano 
tymczasowy drewniany kościół, mogący pomie­
ścić do 2000 ludzi. W Otfinowie ofiarą wojny 
padło prócz kościoła probostwo, szkoła, dom 
Kółka rolniczego i wiele innych budynków.
Oto kilka obrazów zniszczenia z terenu walk w 
roku 1914-15. Kilka wsi, a tyle zniszczenia. Ja- 
kiby straszny musiał powstać przed naszemi 
oczyma obraz, gdybyśmy przeszli wszystkie zie­
mie polskie, od trzech lat pożogą wojny objęte. 
Te zniszczone miasta i wsi, te liczne rowy strze­
leckie na naszych ziemiach są dowodem, że 
Polska ponosi w czasie wojny największe ofiary, 
one rówmocześnie przemawiają potężnie do su­
mienia Europy, by wynagrodziła dawniejsze i 
obecne krzywdy polskie. Sumienie Europy się 
rzeczywiście poruszyło, bo oto — jak wszystko 
wskazuje — z krwi, z gruzów i popiołów pod­
niesie się Polska wolna, niepodległa. Ks. E. B.

Rodacy!
Chwila obecna, w której ważą się losy na­

szego narodu, wkłada na nas szczególne obo­
wiązki wobec każdej narodowej sprawy.

Chwila ta jest zarazem probierzem naszej 
wewmętrznej spoistości, oraz naszej wytrwałości 
w zmaganiu się z trudnościami.

Już po rat trzeci w ciągu szalejącej wojny 
święcimy rocznicę ogłoszenia wiekopomnej 
Konstytucyi 3. maja, którą naród nasz czci od- 
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dawna składaniem w dniu tym Daru Narodo­
wego na cele oświatowe.

Śląsk nie pozostaje w tyle za innemi dziel­
nicami ziem polskich; od szeregu lat śpieszy i 
on w dniu tym z ofiarą na cele Macierzy Szkol­
nej. Po raz pierwszy złożył Śląsk ten dar w r. 
1909. w wysokości 2866 K 10 h; w r. 1916. zło­
żono około 12.000 K, z czego przeszło 9000 K 
nadesłali żołnierze z pola.

Jest to objaw nie tylko pomyślny, ale i 
wzruszający, bo oprócz sum pokaźnych, nawet 
wielb'ch, składanych przez zamożniejszych, na 
dar ten złożyły się kwoty drobne żołnierskiego 
grosza, a przy nich droższe nad wszystko pro­
ste, z serca płynące słowa otuchy dla nas i dla 
wszystkich, słowa głębokiej wiary w lepszą 
przyszłość i przekonanie, że przetrwamy, osto- 
imy się dla czekającej nas swobody z całym na­
rodem.

Ta wiara i to zaufanie stanowią dla Macie­
rzy Szkolnej moralną podstawę jej istnienia i da­
ją jej r adzieję, że swych zadań dopełni sumien­
nie, jak to dotąd czynić się stara, a zarazem po­
zwalają nam w trzecim roku wojny pójść do Ro­
daków naszych z wezwaniem polskiem a serde- 
cznem: dopomóżcie nam wedle sił i możności 
Waszej, dopomóżcie w pracy nad utrzymaniem 
polskości na Śląsku, nad jej pogłębieniem, w tej 
chwili osobliwej, na którą czekaliśmy wiek cały, 
a która i dla naszego Śląska mimo wielkie wy­
siłki wrogów, mimo nędzy wzrastającej, nowe 
i coraz jaśniejsze przynosi nadzieje, a w du­
szach naszych rodzi przekonanie, że nie nadar­
mo pracowaliśmy i pracujemy.
Zarząd gł. Macierzy szkolnej Ks. Cieszyńskiego. 
Ludwik Eckert, m. p. H. Fila&iewicz, m. p.

sekretarz. prezes,
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Korespondencye.
Z BIELSKIEGO.

Wojna wyciska na wszystkich okolicach 
kraju swe piętno, znać ją i u nas; mniej może w 
okolicach przemysłowych, tem więcej we wsiach 
czysto-rolniczych, W osadach przemysłowych 
i miastach daje się we znaki brak należytego do­
wozu i rozdziału żywności, oprócz tego panuje 
— jak wszędzie — drożyzna. Zato jest więcej 
reklamowanych od wojska mężczyzn, którzy 
w czasie wolnym od pracy zawodowej pomagają 
w pracy rolnej. Inaczej na wsi. Sposób odżywia­
nia prawie się nie zmienił, bo rolnik już przed 
wojną żywił się przedewszystkiem tem, co sam 
wyhodował, wojna więc tylko ograniczyła da­
wną ilość pożywienia. A tymczasem roboty nie­
zmiernie przybyło. Rzadko można znaleść ro­
słego mężczyznę, dawną ich pracę musiały przy­
jąć oprócz dawnych zajęć kobiety i niedorostki. 
Pracować więc muszą robotnicy rolni o wiele 
więcej i słuszna, żeby im też lepiej płacono za 
produkta rolne.

Wojna okazała, że rolnik nie jest zbytecz­
nym niewolnikiem, bez którego się mieszczanie 
i robotnicy fabryczni obejdą; pokazała, że rolnik 
jest żywicielem państwa, jego podstawą, że się 
mu więc należy odpowiednie uznanie i szacunek. 
Inaczej było przed wojną. Ile razy się zdarzyło, 
że w Bielsku wyśmiewano kobiety, przynoszące 
na targ jaja, masło, owoce, przewracano wozy 
z ziemniakami, jeżeli się nie podobały; ile to ra­
zy już w czasie wojny zakazywano sprzedawać 
i nakładano kary wieśniaczkom, które doma­
gały się sprawiedliwej, choć wyższej ceny za 
przyniesione rzeczy. Dziś się to zmieniło. Wie­
śniaczki mało chodzą do miasta, bo pocóż, kie­
dy same panie przychodzą grzeczne pod ich 
strzechy: »Downij chłop panu smerdzioł, dzisio 
wónio« — mówią słusznie chłopi. Same miasto 
Bielsko rozesłało do okolicznych gmin prośbę, 
aby rolnicy zgłaszali choćby mniejsze zapasy 
ziemniaków. Zapasy miasta są na wyczerpaniu, 
więc chce miasto zakupić nowych. Zapłacą ka­
żdą cenę, wyślą nawet wóz po ziemniaki, byle 
otrzymać. Nasz chłop dałby chętnie, ale sam 
nie ma, dużo wygniło i zmarzło w kopcach i pi­
wnicach wskutek ostrej zimy, dużo już musiał 
oddać. Dużo także sprzedał odwiedzającym 
wsie paniom z miasta i handlarkom, nawet z M. 
Ostrawy i Oświęcimia. Po naszych wsiach czę­
sto można spotkać istne procesye takich pań. 
Pod jesień często się spotykało wozy, .napeł- 
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nione gęsiami, które wywożono do M. Ostrawy, 
teraz wywożą tak jaja, ziemniaki, masło i t. p. 
Na dworcach tych wsi spotyka się dużo więcej 
podróżnych, i to »po pańsku« ubranych, a każda 
osoba niesie jakieś zawiniątko, nieraz i większą 
paczkę. Rozmowa wiecznie o tern samem, o 
ciężkich czasach i zdobytych zapasach. Dziś 
rolnik czy gospodyni nie musi się trudzić, komu 
co sprzeda, be się wszyscy rwą o to, co przy­
nosi gospodarstwo, sprzedaje to w domu za ce­
nę sprawiedliwszą. Nareszcie zaczynają mie­
szczanie cenić chłopa. Może to pierwszy krok 
do wyrównania niechęci między mieszczaninęm 
i wieśniakiem, bo jeden drugiego zaczyna po­
znawać bliżej — zaczynają się zarazem cenić 
nawzajem. Byleby się nie znalazły jednostki, 
które wśród tych poważnych czasów zapomi­
nają się i drażnią innych. Wiadomo nam n. p., 
że w pewnej gminie, gdzie za miarkę ziemnia­
ków płacą 1 K 60 h do 2 K, jeden gospodarz, 
znany zresztą już dawiej ze swego zdzierstwa, 
bierze za miarkę 4 K, Wywołuje to słuszne obu­
rzenie w całej gminie, bo to wyszukana lichwa; 
a cóż mają powiedzieć ci, którzy są zmuszeni 
od niego kupować, bo gdzie indziej nie dostaną? 
Rolnikowi należy się sprawiedliwa zapłata, 
cześć i poważanie, ale powyższe postępowanie 
jest nawet gorsze od owych wybryków, jakich 
się dopuszczali przed wojną mieszczanie wobec 
rolników, wyśmiewając się i dokuczając im 
przy każdej sposobności — na co się rolnicy słu­
sznie skarżyli. Chwała Bogu, niewielu takich 
rolników bez czci, podobnie jak i nie wszyscy 
kupcy, zaglądający do nas, zachowują się tak­
townie, na ogół mamy nadzieję, że wojna obe­
cna, mimo wielu szkód wyrządzonych, będzie 
miała ten dobry skutek, że zbliży miasto do wsi.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Z Cies~zijn«j i okolic^n
»Signum laudis« otrzymali w 31. p. strzel­

ców podporucznik Kazimierz Liszka, rezerw, 
podporucznicy Fryderyk Huml, Otto Gustaw 
Ożana, Teodor Korzeniowski, Franciszek Kra- 
molis i Karol Schópflin, a nadto podporucznik 
posp. ruszenia Franciszek Porfisch.

Sprawą przyszłości Śląska interesują się 
żywo i nasi jeńcy-Ślązacy w niewoli rosyjskiej. 
Świadczy o tern następujący wyjątek z kartki, 
pisanej przez pewnego nauczyciela ze Śląska, 
znajdującego się w niewoli w Skobelewie (Tur­
kestan) dnia 10. grudnia 1916. Karta nadeszła
4. lutego 1917. Wspcmiany jeniec pisze między 
innemi co następuje: »...Czytamy gazety — szu­
kamy w nich nowości tam z daleka od Was, 
Kochanil Nowości i wiadomości jest dosyć, ale 
czy dobre? Piszą dużo o Polakach, ale o nas na 
Śląsku ni wspominki.. Jak długo tu jestem, tom 
dopiero dwa razy natrafił w polskich gazetach 
wspominkę o naszym Śląsku. Czyż posłowie 
z Koła polskiego rzeczywiście chcą o nas za­
pomnieć? Więc my tu tyle cierpimy po to, aże­
by po powrocie natrafić stosunki gorsze, niż by­
ły przedtem?... Więcej pisać na ten temat ze 
zrozumiałych powodów nie mogę.« Z powyższe­
go przykładu wynika, że sprawą Śląska intere­
sują się żywo samiślązacy wszędzie — na­
wet w niewoli, a nie »tylko żywioły obce, na 
Śląsk przybyłe lub też z poza śląska«, jak chcą 
koniecznie wmówić w świat niektóre gazety i 
stronnictwa niemieckie lub sprzyjające Niem­
com (»deutschfreundlich«).

Ś. p. dr. Słania, były poseł do Rady pań­
stwa i przez pewien czas sędzia w Cieszynie, 
zmarł dnia 25. z. m. w Bemie po operacyi. Pod­
czas swego pobytu w Cieszynie napisał w języ­
ku czeskim dzieło o Śląsku pod tytułem: »Vla­
stenecko putovaní po Slezsku«, w r. 1889. wy­
dał »Dějiny Tesinska«, a od r. 1890. wydawał 
»Slezskou kroniku«. W roku zeszłym był ska­
zany na 6 lat więzienia za zatajenie kartek 
ulotnych, mieszczących zbrodnię zdrady stanu, 
aie w drugiej instancyi został uwolniony. Dr. 
Slama zyskał sobie niemałe zasługi jako naro­
dowy budziciel ludności czeskiej na Śląsku.

Uregulowanie zużycia ziemniaków. Roz­
porządzeniem c. k, prezydenta krajowego na 
Śląsku z dnia 19. kwietnia 1917 zostało uregulo­
wane zużycie ziemniaków w następujący spo­
sób: Od 25. kwietnia 1917 otrzymają: ciężko 
pracujący robotnicy najwyżej 500 gramów ziem­
niaków dziennie na jedną osobę; członkowie 
rodziny ciężko, pracujących robotników w za­
kładach, pracujących dla przemysłu wojennego 
(górnicy, hutnicy i t. p.) także po 500 gr„ z wy­

jątkiem dzieci poniżej 10 lat. Wszystkie inne 
osoby otrzymają dziennie tylko 250 gramów. 
Robotnicy rolni liczą się do ciężko pracujących. 
Ziemniaki, które zbędą po odliczeniu według 
powyższego wymiaru na własne wyżywienie i 
na zasiew (u nas 25 centn. metr, na 1 ha.), na­
leży zgłosić do władzy i w razie zawezwania od­
dać. Rząd krajowy jest świadom sobie tego, że 
rozporządzenie to ciężko dotknie ludność rol­
niczą, górników i innych ciężko pracujących ro­
botników. Jednakże należy żywić nadzieję, że 
ludność w tym ciężkim czasie vzojennym potrafi 
jeszcze i tę ofiarę ponieść i znieść, bo właśnie 
przetrzymanie najbliższych tygodni będzie o 
największem znaczeniu co do losu nas wszyst­
kich.

Podwyższenie zarobków górniczych w za­
głębiu węglowem, Obrady w ministerstwie ro­
bót publicznych w sprawie podniesienia zarob­
ków górniczych doprowadziły do następującego 
wyniku: Żądania górników zagłębia ostrawsko- 
karwińskiego o podwyższenie zarobków należy 
uwzględnić w ten sposób, że każdy żonaty gór­
nik odtąd otrzymywać będzie za każdą zmianę 
dodatek w kwocie 70 h dla siebie, dla każdego 
dziecka 20 h; górnik stanu wolnego za każdą 
zmianę dodatek w kwocie 40 h. Dodatek wspo­
mniany należy się także tym, którzy z powodu 
nieszczęśliwego wypadku przez 28 dni niezdolni 
są do pracy. Kwotę na sprowadzenie tańszej 
żywności dla górników podniesiono ostatnio z 
350.000 na pół miliona koron (czyli o 150.000 K). 
Jest to coś, lecz za mało, by wystarczyło na zła­
godzenie nędzy, zakradającej się do rzesz robo­
tniczych, Miejmy nadzieję, że z czasem będzie 
lepiej.

Ceny maksymalne dla snirytusj, wódki i 
rumu. Rząd ustanowił obecnie nowe ceny mak­
symalne dla spirytusu, wódki i rumu. Wynoszą 
one według tego, czy towar sprzedaje się hur­
townie, czy drobiazgowo, za 1 litr spirytusu 
6 K 50 h, względnie 7 K 30 h; za 1 litr rumu 6 K 
20 h, względnie 7 K 80 h i 9 K 10 h; za wódkę 
szynkownianą 3 K 20 h, względnie 4 K 20 h i 
5 K 40 h. W cenaęh tych nie są zawarte dodatki 
gminne, pobierane przez gminy, względnie mia­
sta, tudzież należytości wyszynkowe, pobie­
rane w Galicyi na podstawie ustaw krajowych. 
Ceny maksymalne, zawierające te osobne do­
datki, ma ustalić i ogłosić władza polityczna 
pierwszej instancyi. Także ceny za naczynia i 
opakowanie nie są w powyższych cenach mak­
symalnych zawarte, ale sprzedawcom wolno je 
wstawić w rachunek tylko według własnych 
kosztów. Przepisano też, ile alkoholu mają naj­
mniej zawierać: mianowicie 95 procent dla spi­
rytusu, 25 procent dla wódki, 40 procent dla 
nmu.

Zbieranie sierści końskiej i z bydła rogate­
go. C. k. starostwa wezwały wszystkie gminne 
urzędy gospodarcze do urządzenia zbiórki sier­
ści końskiej i z bydła rogatego, która potrzebna 
jest do sporządzania różnych przedmiotów u- 
źytkowych. Gminne urzędy żywnościowe mają 
w tym względzie pouczać ludność i wpływać 
na nią, by się zbiórką zajęła. Zebraną sierść bę­
dzie zakupywała centrala wełny we Wiedniu od 
poszczególnych gmin. Bliższych wskazówek co 
do sposobu i warunków zbierania sierści udzieli 
każdy urząd gminny.

Wybieranie z ziemi nasadzonych ziemnia­
ków. Już zeszłego roku zdarzyło się koło Bema, 
że niedobrzy ludzie wybierali z ziemi ziemniaki, 
krótko przed tem zasadzone. Brzydki i potępie­
nia godny ten zwyczaj pojawił się i tego roku. 
Wyrządza się przez to wielką szkodę, bo tru­
dno stwierdzić, gdzie ziemniaki wybrane zosta­
ły, aż dopiero gdy reszta zejdzie, a wówczas już 
za późno sadzić po raz drugi. Jest to postępo­
wanie nierozumne i karygodne. Również w oko­
licy Opawy zaszły podobne wypadki, jak o tem 
donoszą z Kileszowic, a mówią także, że w re­
wirze ostrawsko-karwińskim.

Wieczór humoru. W niedzielę, dnia 6. ma­
ja 191? odbędzie się w Cieszynie gościnny wy­
stęp dyrektora Andrzeja Lelewicza. Program: 
»Cztery grzechy naszych pań«, humoreska. »Sta 
ry kawaler«, sylwetka komiczna. »Jeleń«, obra­
zek komiczny z ławy szkolnej. Większa pauza. 
»Dawniej a dziś«, typ komiczny z kupletami. 
»Klasyczny obrońca«, scena humorystyczna. 
»Pielgrzym«, prolog i kuplety z demonstracyą. 
Ceny miejsc: krzesła po 3 K, 2,50, i 2 K; wstęp 
na salę i galeryę 1 K, uczniowie 50 h. Bilety 
sprzedaje skład przyborów szkolnych W. P. Ko- 

tasówny w Domu Narodowym. Początek u godz.
8. wieczorem.

Zgromadzenie konstytuujące powiatowego 
Towarzystwa c. k, austr. funduszu wojskowego 
wdów i sierót z okolicy Bielska w Bielsku od­
będzie się w niedzielę, dnia 6. maja 1917 o godz. 
4. po południu w sali zboru izraelickiego w Biel­
sku, ul. Elżbiety. Porządek dzienny : 1. Powita­
nie zgromadzonych przez proponenta towarzy­
stwa. 2. Przeczytanie zatwierdzenia statutów.
3. Wybór członków zarządu, rewizorów rachun­
kowych i sądu rozjemczego. 4. Wybór reprezen­
tantów Towarzystwa na walne zgromadzenie 
Towarzystwa krajowego. 5. Sprawozdanie z 
przedsięwziętej rewizyi funduszu pomocy wdów 
i sierot dla politycznego okręgu Bielskiego za« 
miejskiego i zatwierdzenie rachunków kaso­
wy« h. 6. Powzięcie uchwały względem majątku 
funduszu pomocy wdów i sierot dla polityczne­
go okręgu Bielskiego zamiejskiego. 7. Różne. Na 
to zgromadzenie jest wstęp wolny' dla każdego. 
Prawo głosowania przysłużą jednak tylko tym, 
którzy zgłosili swe przystąpienie do towarzy­
stwa. Zgłoszenia członków przyjmują: C. k. sta­
rostwo w Bielsku i wszystkie zwierzchności 
gminne w okręgu urzędówym starostwa. Propo­
nent towarzystwa: Dr. Jakób v, Podczaski, 
c. k. starosta.

Bośniackie znaczki pocztowe. W czasie 
między 9. a 15. maja 1917 urządza się w Bośni i 
Hercegowinie tydzień dla wdów i sierót. Pod­
czas Lego będą wydawały wszystkie poczty bó- 
śniackie znaczki pocztowe po 10 i 15h z napi­
sem: »Tydzień wdów i sierot 1917« za 12, wzglę­
dnie 17 h, których można użyć do opłacenia 
przesyłek pocztowych, nadanych tamże do Bo­
śni i Hercegowiny, Austryi, Węgier i obszarów 
Polski, Serbii, Czarnogóry i Albanii, obsadzo­
nych przez c. k. wojska. W tym samym czasie 
będzie się marki te wydawało ostemplowane 
także stemplem, opiewającym na te dni za zło­
żeniem poprzedniem należytości przypadającej. 
Po 15. maja będzie ~ię marki te — o ile zapas 
starczy — wydawała niestemplowane, gdyż 
stemplom anie późniejsze jest surowo wzbronio­
ne. Zamówienia wcześniejsze przyjmuje już obe­
cnie ekonomat c. i k. wojskowej dyrekcyi poczt 
w Sarajewie za poprze dniem nadesłaniem nale­
żytości. Za każdą przesyłkę może ekonomat ten 
policzyć około 1 K za opakowanie, co uwzglę­
dnić należy przy zamówieniach. Przad 9. maja 
nie wyszle się znaczków zamówionych. Zaleca 
się wysłanie zamć’vicń do tegoż ekenomatu jak 
najrychlej, aby je można szybko załatwić. Za­
mówień ra pocztach należy zaniechać, gdyż tyl­
ko ekonomat ów posiada znaczniejszy zapac 
tych znaczków. W razie zbyt wielkich zamó­
wień zastrzega sobie wojskowa dyrekeya po­
cztowa wykonanie tychże w stosunku odsył- 
kovrym.

Nieszczęśliwy wypadek. Paweł Gry cz, słu­
żący w fabryce »Mundus« w Sibicy, wypadł 
przy ’vyładowywaniu mąki tak nieszczęśliwie z 
wozu, że odniósł ciężkie poranienie nogi Prze­
wieziono go do śl. szpitala w Cieszynie.

Dla Muzę im śląskiego ofiarowali: p. Józef 
Cruszka, oddział balonowy, poczta połowa 642 
— 10 bułgarskich, lumuńskich i tureckich mo­
net srebrnych; p. Władysław Zabawski, relak- 
tor w Cieszynie, czarnogórski banknot; p. Jan 
Tomiczek, urzędnik buty cynkowej w Trzebini, 
1 turecka, 1 srebrną, 1 bułgarską i 1 belgijską 
monetę. Ostatnia jest z aluminium i wydana zo­
stała przez niemiecki« : władze okupacyjne.

Z Niem. Lutyni. W niedzielę, dnia 6. b. m., 
odbędzie się w .ali p. Lam.ara przedstawienie 
amatorskie, urządzone przez Stowarzyszenie 
Młodzieży katolickiej. Odegrane zostaną: 1. 
Karpaccy Górale«. 2. »Fatalna kiełbasa«. O li­
czny udział uprasza Komitet.

Rozmaił
Nowe rozporządzenie o ubraniach w Niem­

czech. Państwowy urząd dla ubrań w Niem­
czech ustanowił od 3. kwietnia rodzaje i mak­
symalną liczbę odzieży dla każdego wieku i dla 
obu płci. Mężczyzna może otrzymać tylko dwa 
garnitury ubrania, jeden płaszcz, dwie pary spo­
dni robotniczych, dwie bluzy robotnicze, dwie 
kamizelki, parę rękawic zimowych i 6 chuste­
czek do nosa. Kobietom pozwolono na trzy su­
knie, jedną spódnicę, dwie bluzy, jeden płaszcz, 
jeden szlafrt :, jeden szal i trzy fartuchy.
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(Działanie kojące ból) Feli era ulubionego fluidu z 
escncyi roślin z marką »Elza-fluid« polega na tem, że 
uspokaja nerwy i doprowadza krew. Gdy na przykład 
używamy »Elza-fluidu« przy bolach twarzy lub zębów, 
które powstały z przeziębienia lub przeciągu, to uspo­
kaja się rozdrażnione nerwy, krew rozgrzewa bolące 
miejsca i ból ustaje. Nie jest to wcale dziwnem, że do­
broczynnie działający ten środek domowy od lat 20 co­
raz większe zyskuje wzięcie i przeszło 100.000 listów 
dziękczynnych go wychwala. Również wiciu lekarzy go 
wypróbowało i jak najlepiej zaleciło. Przy najrozmait­
szego rodzaju bolach oddaje on dobre usługi i nie po­
winien dlatego w żadnym domu brakować, 12 flaszek tyl­
ko za 7 K 32 h posyła franko aptekarz E. V. Feller,‘Stu- 
bica, centrala nr. 322 (Kroacya). Rozgłasza się mnóstwo 
kojących ból środków przeciw newralgii, reumatyzmowi, 
gośćcowi, ischiasowi i podagrze, lecz żaden z nich nie 
może się równać z »Elza-fluidem« i należy używać tylko 
tego od dawna wypróbowanego środka do uśmierzania 
bólów. Łagodnie działającym, zaufania godnym środkiem 
przeczyszczającym są Fellera wzmacniające żołądek pi­
gułki rumbarbarowe z marką »Elza-Pigułki«, które w 
przeciwieństwie do innych drastycznych środków nie po­
wodują żadnych ubocznych szkodliwych skutków, 6 pu­
dełek franko tylko 5 K 57 h. (vu)
■aBBaannaiiaBBaiMKBBniBKBBDBBEBBBBBaan

0 poprawny śpiew kościelny.
Podczas wojny zaczęto się zajmować wielu 

sprawami, na które dawniej mniej uwagi zwra­
cano. Do jednej z tych ważnych spraw, które 
proszą się, aby się niemi koniecznie zająć pu­
blicznie, jest niewątpliwie poprawny, piękny 
śpiew kościelny. Ile to kłopotów, nim kilku­
nastu żołnierzy z tych samych stron, może na­
wet z sąsiednich wiosek — zdoła razem zaśpie­
wać jakąś pieśń kościelną; tekst znają na pa­
mięć, ale każdy nuci inną melodyę. Jak się to 
dało odczuć, kiedy wzięto organistę do wojska! 
Może był ktoś we wsi, który umiał zagrać na 
organach, ale nie znał często przekręconej lub 
dowolnie zmienionej melodyi. A przecie to teraz 
czasy, w których każdy chciałby całą swą bo­
leść, smutek, żal, może i radość wyśpiewać, aby 
tem lepiej oddać swe uczucia; przecie teraz 
czasy, gdzie każdy chciałby w podniosłym śpie­
wie zaczerpnąć nowych sił do znoszenia znojów 
i utrapień. A tymczasem zastępca organisty w 
kościele, nauczyciel w szkole nie ma żadnego 
podręcznika, gdzieby mógł znaleźć poprawnie 
ułożone melodye naszych polskich pieśni ko­
ścielnych. Niî ma podręcznika, przy pomocy 
którego by mógł ludowi, tak chętnemu do śpie­
wu i dzieciom w szkole dopomagać do dobrego, 
poprawnego i należytego śpiewania naszych 
przepięknych pieśni kościelnych.

Te uwagi nasuwają się każdemu, kto się zna 
na rzeczy. Lud też wie o tem, że »to jakoś nie 
szło dziś w kościele«, ale najczęściej nie zdaje 
sobie sprawy, dlaczego i dobry organista nieraz 
nie zdoła dobrze towarzyszyć na organach śpie­
wowi dowolnie przekręconemu a tem samem 
zepsutemu.

Taki upadek śpiewu kościelnego zauwa­
żono zwłaszcza podczas obecnej wojny w wielu 
krajach. Zabrano się też zaraz do pracy nad po­
prawą. Świetny przykład dała dyecezya wie­
deńska. Za zachętą ks. arcybiskupa wydano tam 
z ramienia ordynaryatu wzorowe towarzyszenie 
organowe do śpiewów kościelnych, obowiązu­
jące ściśle w całej dyecezyi. Melodya i harmo- 
nizacya starannie ułożone przez pierwszorzęd­
nych muzyków i kompozytorów. To towarzy­
szenie i odpowiednią książkę do nabożeństwa 
zaczęto rozszerzać z rozporządzenia władzy 
duchownej w wszystkich parafiach. Wniosku­
jąc z wiadomości po czasopismach, te usiłowania 
odniosły już skutek. W każdej prawie parafii 
odbywają się regularnie ćwiczenia śpiewu po 
nieszporach, lud uczy się nowych pieśni, da­
wniejsze uczy się poprawnie śniewać. W 
ten sposób podnosi się nastrój liturgiczny, kształ­
ci się zmysł estetyczny ludu i osięga się tę ko­
rzyść, że przy większych zebraniach pobożnego 
ludu wszyscy mogą i potrafią śpiewać na jedną 
poprawną melodyę, co się znacznie przyczynia 
do większej chwały Bożej.

U nas śpiewają może lepiej niż przed woj­
ną w dyecezyi wiedeńskiej, ale mimo to sprawa 
śpiewu kościelnego przedstawia się bardzo 
smutno. W niejednym kościele można usłyszeć 
tak niemiłosiernie przekręcone melodye, takie 
karkołomne wywijasy, ozdoby i ozdóbki, że 
pierwotnej pięknej melodyi nikt się nie domyśli. 
A potem: w każdym prawie kościele śpiewają 
jedną i tę samą pieśń według choćby trochę 
zmienionej melodyi. Był może jakiś organista, 
u którego orawa ręka nie wiedziała, co czyni 
lewa i odwrotnie, podręcznika niema, więc szu­
ka tonów palcem na organach, żeby nie powie­

dziano, że grać nie umie. Lud śpiewa inaczej, 
może nawet dobrze — a organista myli, mąci 
melodyę. Z czasem lud śpiewa za organistą —■ 
naturalnie zupełnie fałszywie. Albo: znajdzie 
się jakiś niepowołany kompozytor, śpiewak, 
śpiewaczka lub przewodnik pielgrzymek, który 
sądzi, że śpiew jest tem lepszy, piękniejszy i 
pobożniejszy, im więcej przednutek przed ka­
żdym tonem melodyi, albo 'm dłużej się jakąś 
pieśń przeciąga. W ten sposób powstają istne 
dziwolągi. Można sobie zmysł estetyczny spa­
czyć, w taki śpiew się wsłuchać i do niego się 
przyzwyczaić, że z czasem nie razi — ale nie li­
cuje z powagą miejsca świętego, obrzędów li­
turgicznych i bez ujemnego wpływu nigdy takie 
skażenie nie pozostanie.

Poprawa więc u nas konieczna. Gdzież 
przyczyna, że się takie stosunki wytworzyły? 
Nie ponoszą winy sami organiści, bo mamy mię­
dzy nimi bardzo wielu, zwłaszcza naszych na­
uczycieli, którzyby chętnie złemu zaradzili, ale 
brak jednolitego podręcznika. »Chorał« ks. 
Schindlera, dawniej często używany, obecnie 
jest ■« yczerpany, a innego zbioru melodyi, zwła­
szcza do naszych, nieraz specyalnie śląskich 
pieśni kościelnych, niema. Nie każdy zaś, choć­
by dobry organista, potrafi w myśl zasad mu­
zyki i teoryi o pieśni kościelnej poprawić ze­
psutą melodyę, albo dobrze ją zharmonizować. 
Ponieważ nie ma żadnego podręcznika, opadają 
mu wkrótce ręce i zostanie przy starych błę­
dach.

Kto się zajmował sprawą śpiewu kościelne­
go u nas, kto choćby w kilku kościołach przy­
słuchiwał się uważnie zupełnie różnemu, nieraz 
fałszywemu śpiewu wiernych, ten niewątpli­
wie wyraził życzenie, że nareszcie należałoby 
zacząć z poprawą tych stosunków. Że takich lu­
dzi, którzy razem ze mną dzielą wyrażone tu 
zapatrywania, będzie wielu na Śląsku, zwła­
szcza między naszem szanownem nauczyciel­
stwem, o tem nie wątpię. Każdy zebrał jakieś 
doświadczenie, mógłby udzielić swoich spo­
strzeżeń i rad, jakby zacząć najlepiej, jakby 
najłatwiej przeprowadzić tę tak ważną reformę. 
Na skuteczne i ogólne poparcie naszego Wiel. 
Duchowieństwa niewątpliwie liczyć możemy, 
bo się rozchodzi o sprawę przedewszystkiem 
czysto kościelną, a ważną dla życia religijnego 
parafii. Może się znajd? e ktoś, który całą akcyę 
weźmie w swe ręce i przy pomocy chętnych 
dokona koniecznego dzieła poprawy. Tymcza­
sem niech każdy, kto może, posłuży doświad­
czoną radą dla przygotowania tak zbożnego 
dzieła. « d. o.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ 

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a 
Ranni, zabici i zajęci.

Ranm> Lista strat 534: Eliasch Karol, kadet (o ile 
inaczej nie zanotowano, rozumieć należy p. p. 100) z Kar­
winy; Jakisch Watler, chorąży z Bielska; Strumieński 
Maciej, por. rez. z Jabłonkowa; Kludka Józef ze Szono­
wa; Kohn Karol ze Stonawy; Konieczny Stefan z Piotro­
wic; Lipka Karol z Bartowic; Praschifka Jan z Frýdku; 
Rabinowicz Artur z Bielska; Rędler Oskar z Bielska; 
Tajkosch Albin z Herzmanic, pow. Frýdek; Znacki Adolf 
z Bielska; Adamiec Jan z Janowic; Aniel Karol z Pol­
skiej Ostrawy; Antonik Jerzy z Mazańcowic; Baszczyń­
ski Franciszek z Grójca; Bałacz Stefan z Jabłonkowa; 
Balarkiewicz Wiktor z Polskiej Ostrawy; Pnłnn J6’ef 
z Dolnych Błędowic; Banot Franciszek a Hażlacha; Bar­

tosz Stefan z Landeka; Bathelt Karol z Wapienicy; Ba- 
thelt Jerzy ze Starego Bielska; Batke Józef z B >gumina; 
Bawada(?) Ignacy z Bukowca; Beer Karol z Bielska; Be» 
Jan z Iskrzyczyna; Bielica Karol z Dobrej; Bierski Ja* 
z Nawsia; Bierski Jan ze Zbytkowa; Biesiok Jan z DoL 
Międzyrzecza; Biesok Paweł z Mazańcowic; Biolek Jan 
i Blahuta Fr. z Morawki; Błahut Franciszek z Doln. To- 
szonowic; Błahut Jan z Jaworza; Bocek Adam z Mili- 
kowa; Bocek Jan z Koszarzysk; Bogisch Oskar z Bielską; 
Bojda Franciszek z Brennej; Bojko Jan z Piosku; Bolek 
Jan z Herzmanic, pow. Frýdek; Brichta Jan z Leskowca; 
Brochmann Ryszard z Bielska; Brudny Jerzy z Niero- 
dzimia; Bruno Rudolf z Michałkowie; Brunowski Józef 
z Drogomyśla; Brzezina Antoni z Pol. Ostrawy; Brzeziną 
Rajmund z Baszki; Brzóska Romuald ze Stanlsłowicj 
Bubik Jerzy z Dolnego Żukowa; Buchwałdek Jan ze 
Szumbarku; Budny Jan ze Zabłocia, pow. Bielsko; Bujok 
"idam z Brenrej; Bukowczan Karol z Ustronia; Buława 

Eugeniusz z Jabłonkowa; Buschek Józef z Frýdku; Bylok 
Emil z Frysztata; Cebula Józef ze Skrzeczenia; Chmiel 
Andrzej z W. Cisownicy; Cholewa Pawet z Brennej; Cho- 
wancc Fr. z Baszki; Cieniotka Jan z G. Łomnej; Cieślar 
Jan z Wisły; Cimała Jakób z Wiślicy; Cińciała Franciszek 
ze Zamarsk; Cińciała Karol z Oldrzychowic; Czakon Jó­
zef z Roztropic; Czarnecki Paweł ze Simoradza; Czmiel 
Jerzy z Bukowca; Déjas Antoni z P. Ostrawy; Delong 
Karol z Górnej Suchej; Denisz Józef z Ligoty, pow. Biel­
sko; Dias Franciszek z Morawki; Dobrzański Leon ze 
Skrzeczonia; Drassik Karol z Grójca; Dudek Ferdynand 
z Orłowej; Durczak Karol z Łazów, pow. Frysztat; Dzida 
Jan ze Źabrzega; Dzida Józef ze Szobiszowic; Dziech 
Karol z Rudzicy; Dziędziel Jan z Mnicha; Dużi Jan z 
Dobrej ; Farana Franciszek z Ilownicy; Fikoczek Fran­
ciszek ze Szonowa; Filip Wiktor z Leskowca; Filipek 
Franciszek z Wielkich Kończyc, pow. Frysztat; Fi cha 
Edward z Rychwałdu; Flaszka Jan z Cieszyna; Foldyna 
Jan i Foldyna Józef z Prażmy; Foldyna Józef z Fry dku; 
Folta Józef z Mazańcowic; Folta Jan z Czechowic; Fol­
warczny Józef z Kocobędza; Foniok Ka.nl ze Żywocie; 
Fryda Jerzy z Dębowca; Gabryś Jan z Bielska; Gabryś 
Józef z Pruchnej; Gabzdyl Paweł z Dębowca; Gajdzica 
Jan z Ustronia; Gajdzica Paweł z Nydku; Galganek Jan 
z Doi. Błędowic; Gałuszka Rudolf z Ła’óv. pow. Fry­
sztat; Gańczarczyk Józef ze Świętoszówki; < awlas Jerzy 
i Gawlas Józef z Harbutowic; Gawłowski Paweł z Ru­
dzicy; Gazurek Józef z Istebny; Glos Józef z 3‘onowa; 
Glatz Rudolf z Rychwałdu; Glatz Teodor z Karwiny;

niza Józef z Czechowic; Gojtka Franciszek z Dąbrowy; 
Golas Jan z Bogumina; Gorzołka Józef z Jaworzynki, 
Goryl Franciszek z Nydku; Goszyk Jerzy z Ochab; Grze­
gorzek Józef ze Zaborza; Greń Karol z Brennej; Gross­
mann Jan ze Szobiszowic; Gruszka Andrzej z Górnej 
Łomnej; Grygierczyk Paweł z Czechowic; Gwuzd Karol 
z Orłowej; Habrek Karol z P. Ostrawy; Hałas Jan z Ma­
zańcowic; Haltof Franciszek z Wiślicy; Haltow Jan z 
Bobrku; Hanusz Rudolf z D. Międzyrzecza; Haut Kappel 
•z Jaworza: Hornik Józef z Ogrodzonej; Herok Ferdynand 
z Wapienicy; Herczvk Adam z Brennej; Hess Franciszek 
z Mostów; Holeksa Jan z Brennej; Hracki Jerzy z Górn. 
Żukowa; Hruschka Rudolf z Leskowca; Hurnik Engel­
bert z Gruszowa; Husar Wiktor z Ustronia; Huta Paweł 
z Roztropic; Iwanek Franciszek z Wojkowic; Jeławiczer 
Jan z Koniakowa; Janeczek Adam z Gródka; Janiczek 
Jerzy z Nawsia; Janusz Józef z Czechowic; Jansza Józef 
z Frysztatu; Jaworski Jan ze Ltarego Bielska; Jeleń Je­
rzy ze Zam rsk; Jendrulek Fr. z Rychwałdu; Jenkner 
Jerzy z Jasienicy: Jenkner Hubert z Wapienicy; Jirzik 
Karol z Karwiny; Jonszła Gustaw ze Suchej; Jurok Fr. 
z Baszki; Kachel Fr. z Frýdku; Kajsztura Franciszek za 
Zaborza; Kałuża Jan z Hażlacha; Kaniok Fr., Kaniok 
Józef, ur. 1886 i Kaniok Józef, ur. 1894 z Morawki; Kan­
tor Paweł z Milikowa; Kapsia Adam z Dolnej Łomnej; 
Kareta Karol z Ochab; Kaszper Karol z Trzyńca; Ka­
wulok Józef z Cieszyna; Kempny Jan z Błędowic; Kie- 
loch Józef ze Zabrzega; Kincel Paweł z Ropicy; Kisiała 
Jan z Kowal.; Kisiała Maksm. z Brennej; Klima Andrzej 
z Czechowic; Klimosz Jan z Nawsia; Kobiela Franciszek 
ze Zarzecza; Kobiela Jan z Hermanie, pow. Bielsko; Ko­
hut Jan z Istebnej; Kołatek Henryk z Karwiny; Kołek 
Franciszek z Gumien; Kołek Leopold z Dąbrowej; Ko­
nieczny Józef z Jaworza; Kotas Karol z Bystrzycy; Ko­
walczyk Maks, z Pietwałdu; Kozieł Józef z Górnej Le- 
sznej; Kozik Antoni i drugi Kozik Antoni z Czechowic; 
Kożusznik Fr. z Doln. Błędowic; Kożusznik Józef ze 
Suchej; Krawczyk Józef z Jaworza; Kreis Alojzy z Ru­
dzicy; Kropp Adam z Godziszowa; Krótki Albin z Chy­
bia; Krzempek Ludwik i Krzempek Paweł ze Zarzecza; 
Krzywoń Paweł z Harbutowic; Kudela Rudolf z Gru­
szowa; Kula Jan z Łomnej; Kukla Paweł z D. Między­
rzecza; Kukuczka Michał z Istebny, Kulfirst Dominik 
z Niem. Lutyni; Kurek Jerzy' z Piosku; Lach Piotr z Dą­
browej; Lanc Józef z Malenowic; Lhotzky Wiktor z 
Bartowic albo z Komorowie niem.; Ligocki Franciszek 
z Istebnej; Liszka Józef ze Starych Hamer; Lubojacki 
Teodor ze Szonychla; Lwierkot? (Świerkot) Ignacy i 
Maciej Franciszek z Ligoty, pow. Bielsko; Macoszek Jó­
zef z Jabłonkowa; Macura Jerzy z Grodziszcza; Mare- 
kwica Józef z VÇ^ielkich Górek; Martinek Antoni z Gór­
nej Łomnej; Masny Robert z Herzmanic; Matuszczyk Jan 
z Ochab; Matyka Jan ze Szonowa; Matýsek Andrzej ze 
Starych Hamer; Macura Józef z Bobrku; Meca Ignacy 
z Prażmy. ... . .

Zabici. Lista strat 534: Liszka Józef (o ile inaczej nie 
zanotowano, rozumieć należy p. p. 100) z Noszowic (10. 
sierpnia 1916); Strziż Konrad z Dobracřc (1.—30. lipca 
1916), Balcar Jakób z Muglinowa (23. sierpnia 1916); Bauer 
Franciszek ze Szonychla (1.—31. lipca 1916); Brachaczek 
Adolf ze Stonawy (28.—30. lipca 1916); Brandt Alfred 
z Bielska (12. lipca 1916); Buchta Adolf z Łąk (6. lipca 
1916); Byrtuś Jan z Wisły (8. sierpnia 1916); Cholewa 
Wiktor z Bogumina (12. lipca 1916); Chrapek Paweł z M. 
Górek (9. s:erpnia 1916); Czmok Józef z Dąbrowej (28. 
linea 1916): F’lip Franciszek z Trzanowic (28.—30. lipca 
1916); Folek Ludwik ze Zarzecza Í10. sierpnia 1916); Fol­
warczny Paweł ze Stanisłowic (12.—13, lipca 1916); Ga- 
w)as Jerz- z Jaworza (7. lipca 1916); Gongol Teodor z 
Dobrej (10. sierpnia 1916); Gruchał Jan z Małych Górek 
(W. sienm-a 1916); Hąratyk Jerzy z Koniakowa (13. Ppca 
101AJ- Hec-1"« T-’kób z Bystrzycy Í7. lipca 1916); Heczko 

Ludwik z Pogorza (2. sierpnia 1916); Hrabowski Adolf
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Czeki pocztowe 
żąć inie.

Dla panów 
wielkość 41—45

K 30’40

Dla dzieci 
wielkość 25—34 

K 23'20

Dla kobiet 
wielkość 35—40 

K 2710

Czeki pocztowe a 
żądanie.

Jak sobie pomagać, 
gdy dochody nie wystarczają? 
Najlepiej przez uczciwy zarobek, też poboczny, który od 
zaraz mogą uzyskać w przedsiębiorstwie polskiem osoby 
sumienne (także panie), mające trochę znajomości. Za­
jęcie zaszczytne, obok zajęcia zwykłego. Gotówki żadnej 
nie potrzeba. Dołączyć na odpowiedź 15 fen. znaczek. 

Adres: Postschließfach 254, Poznań-Posen.

Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym ferma­
cie 1^ K, 18 K, radyum 20 K, 22 K, 
z precyzyjnym mechanizmem ankro- 
wyra 24 K, marka Amalia 30 K, ra- 
Jyum 10 K więcej, z ochroaą szkła 
2 K więce'. Zegarek wojenay z dobrym 
mechanizmem ankrowym 10 K, la. ja­
kość 15 K, 20 K, 24 K, z prawdziwego 
srebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, radyum 50 K. Budziki wojenae, 
niklowane, 20 cm wysokie 10 K. Trzy 
lata gwarancyi. Przesyłka tylko za 

nadtuuuem kwoty z dodatkiem 1 K na opakowanie 
i porto na całe Austro-Węgry i w pole przez 

Pierwszy skład zegarków wojeaaych

WALNE ZEBRANIE
Towarz, oszczędności i zaliczek w Cieszynie

stowarzyszenia zarejestr. z nieogr. por.
odbędzie się

w sobotę, dnia 5. maja 1917 o godz. 2. po połud. 
w sali Towarzystwa Domu Narodowego 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Zarządu głównego i przed­

stawienie Zamknięcia rachunkowego za r. 1916.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
3. Sprawozdanie z lustracyi związkowej.
4. Wniosek o udzielenie Zarządowi głów­

nemu absolutoryum.
5. Rozdział czystego zysku.
6. Wybór jednego członka Zarządu głów­

nego i jednego azstępcy.
7. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej i 

jednego zastępcy.
Cieszyn, dnia 26. kwietnia 1917.

RADA NADZORCZA
Towarzystwa oszczędn. i zaliczek w Cieszynie

stów, zarejestr. z nieogr. poręką.
Bogusław Heczko, Fr. Michejda,

sekretarz. przewodniczący.

To w. oszczędności i zaliczek 
= w CIESZYNIE = 

stowarzyszeni* zarejestr. z nieograniczoną poręką 
»Domu Narodowym«, w Rynku na I. piętnu 

z filiami: w Jabłonkowie, w* Frysztaci*, 
w Boguminia w Skoczowie, w Dąbrowie ł w Orłowi 

przyjmuj* od członków i nieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowania i płaci od nich

świeżo opuściła prasę broszurka p. t.:
HETMAN SŁOWA I CZYNU.

MOWA ŻAŁOBNA, 
którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszę 

ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8*. str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h. 
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat im. 

blog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

Nowe wydawnictwo »Dziedzictw» błog. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawi! ks. Rndoli Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 b 
Format nader zgrabny, wielkość 10JÍX7 cm, 8 ar 
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.

Zawiadamiam
niniejszem Szan. Gospodarzy ze Zarzecza i oko­
licy, iż wynająłem młyn od Śliwki i wykonuję 
wszelkie prace w zakres młynarski wchodzące.

Z szacunkiem

Griinastel,
młynarz.

Wojenne 
obuwie skórzane.

Obuwie sznurowane Derby z dobrej skóry wierzchniej boxcalf z czar­
ną zelówką drewnianą, najlepszy fabrykat, trwale, wygodne

Na składzie we wszystkich wielkościach. Przy zamówieniach należy numer wielkości albo dłu­
gość stopy dokładnie podać. Zamiana dozwol. Przesyłka za pobraniem przez skład obuwia „Gloria“.

J A K. KÖNIG; Wiedeń, 111/277, Blütengasse 9.

stowarzyszeni* zarejestrowana z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
z filią w Dziedzicach 

udziela pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuj* 

wkładki na oszczędność 
I płaci od nich

roczni«, od dnia następnego po wpłaci* aż do dala p? 
priedzajęrego wypłatę, a jak dotąd, samo za wkładkujr 
cycb opłaca podatek rentowy. Kapitalizacja półrocze- 
Pożyczki daj* Towarzystwo aa umiarkowany procent 

Kskontuje weksle swych członków, odziela kredytu a. 
podkład faktur i otwartych rachunków książkowy*.

wydaj* skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem świąt 1 nk 
dziel, od godz, 8. do 12. przed południem i od godz. f 

do 4. pu południu.
filii w Dąbrowę) urzędnfą w poniedziałki, środy i plą" 

od godz. 4. po południu.
ZARZĄD

Towarzystwu oszczędności i zaliczek w Cieszynie, stówa 
rzyszenia zarei ■etrowane*'o r nieograniczona ooręk*

i Do^aenlsln. A. Teper. BL Filasiewics.

ZAPROSZENIE
na

zwyczajne ogólne zgromadzenie
członków

Banku Cieszyńskiego Kredytowego w Cieszynie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogr. poręką, 

które się odbędzie
w sobotę, dnia 12, maja 1917 o godz. 2. po południn 

w lokaln »Banku«, dom »Dziedzictwa«, w Cieszynie 
na Starym Targu

z następującym porządkiem obrad:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego zgroma­

dzenia.
X Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za 

rok 1916.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1916.

4. Rozdział zysku według wniosku Rady nadzorczej.
* Wybory Rady nadzorczej i Komisyi rewizyjnej.

Wnioski i życzenia.
Sprawdzone rachunki za rok 1916 są wyłożone od

5. maja b. r. w biurze Banku.
Cieszyn, dnia 4. maja 1917.

Z Rady nadzorczej »Banku Cieszyńskiego Kredytowego« 
w Cieszynie.

Prezes: Sekretarz:
Franciszek Halfar m. p. Ks. Rudolf Tománek m. p.

Praktyczne 

tabele procentowe 
do szybkiego, łatwego i d kładnego obliczenia odsetek 
od każdego kapitału, za każdy okres czasu i na dowolną 
stopę procentową ułożył i wydał Ferd. Dyrna, urzę 
dnik Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie 
Książeczka formatu kieszonkowego, oprawna w płótno 
cena 3 K. Wysyłka pocztą opłatnie za poprzedniem aa 
«słaniem należytości. Nabyć można także w księgarń- 
»Stella« i w składzie papieru K. Kotasównej w Cieszynie

z Rzeki (10. sierpnia 1916); Hubacz Józef z Cieszyna 
SI2. lipca 1916); Jenkner Jerzy z Kamienicy (7. lipca 1916);

■osiek Jerzy z Godziszowa (10. sierpnia 1916); Kaniok 
Fr. z Frýdku (1.—31. lipca 1916)j Karch Józef z Istebne 
17. lipca 1916); Koenig Jan z Górnego Międzyrzecza (28.
ipca 1916); Kopiec Franciszek z Mnicha (10. sierpnia 

1916); Kreis Kart ! z Komorowie Niem. (10. sierpnia 1916); 
Macura Franciszek z Jasienicy (12.—13. lipca 1916); Man­
heim Mojżesz, z Bielska (6. lipca 1916).

Zajęci: Lista strat 533: Moritz Otmar, kadet rez. p. 
p, 78 ze Skoczowa (Wołoczyska, Rosya). — Lista strat 
534: Czylok Karol, jedn. och. plut, z Bronowa, (o ile ina­
czej nie zanotowano, rozumieć należy p. p. 100) Rosya; 
Fuchs Jan z Górnego Międzyrzecza (Rosya); Kozieł An­
toni z Pier nej (Rosya); Lomosik Franciszek z Pruchne 
(Rosya); Morcinek Teofil z Piotrowic (Rosya); Reinhardt 
Karol z Bielska (Rosya).

WIEDEN, IV,, Margarethenstr. 27/598.
Oryginalny cennik fabryczny gratis. 

taŚŚ! Dynfl,BO',“”P.Uryn8240“KOW‘ HOWiŚŚ!

Pies myśliwski
wab. jcy się Arko, krótkowłosy, brunatny, z białą plamą 
na lewym boku, uciekł 23. z. m. w stronę Chybia. Ktoby 
go przytrzymał lub wiedział, gdzie jest, zechce łaskawie 
uwiadomić »Oddział c. k. Straży skarbowej« w Zarzeczu, 

gdzie otrzyma stosowne wynagrodzenie.

Obrazki świętych
małe, dla dzieci, także większe, na pamiątkę 
nrzyjmowaria komunii św., dalej nowo wyszły 
śpiewniczek kościelny pod tytułem »Kalenda­
rzyk pobożny« w cenie 80 h dostarcza księgarnia 

Józefa Nowaka, Orłowa (Śląsk austr.)
♦DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA

wydało napisaną przez ks. prob. Ema u. Grima

Pieśń mszalną o pokój
wedłng melodyi »Kto się w opiekę«.

Cenn 1 egz. 4 h. '•c
Zamówienia zbiornw* adresować: »Dziedzictwo bł. Jnn> 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 
Sarkandra« w Cieszynie.



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

C*na z pr :< iyîk • pocztową: 
„łorocznie , . , 9 K — h

Mrocznie . , . , 4 > 50 >
cwartalnie . , , , 2 > 25 >

■ez przesyłki pocztowe): 
całorocznie . . . 8 K — b
półrocznie .... 4 » — » 
kwartalnie . , , . 2 » _  >

Rocznik 70.

Numer pojedynczy 10 haŁ "Wt Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia .Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; kał«- 
garni a »Stella« przy ul. arc, Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Relchmann« afeneya dzienników w Cie- 
szynie; Marek Gri Ueld, trafika, Saska Kępa. — W Boguminie (dworzec): Otto Miller i Stanisław Ra* 

zowskl. — W Bielska: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, , corespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Adminbtracyi »Gwiazdki CiCszyaskief w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i piąte! 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
płaci si' 20 halerzy od wierci 
(rządka) drobnego, przy kilkei 
rasowem umieszczeniu znaczalf 

taniej.

W CIESZYNIE, we wtorek 8. maja 1917. Nr. 37.

o składkach na „M nad kształcąca aie młodzią Meku in. Nag. Melchiora iradzleckicga“ v Cieszynie.

W kwietniu zatopiono przeszło jeden milion ton.

Wojna '. ' włoska.
Położenie niezmienione. j

Wiedeń, 2. maja. UTzędbwo donoszą: Po­
łożenie niezmienione.

Wiedeń. 3. maja. Urzędowo donoszą: Bez 
szczególnych wynurzeń.

Wiedeń', 4. maja. Urzędowo donoszą: 
Na! icałym froncie zwykłe walki artyleryi i mio- 
tajazy min. Koło Gorycyi próbowiał nieprzyjaciel 
■ftaku! gazowego. Dzięki czujności naszych wojsk 
i dobroci naszych środków* obronnych nie ,U- 
dlał się atak. który też nie przeniósł nam strat. 
Niasi dzielni lotnicy zestrzelili Weznraj w walce 
napowietrznej trzy nieprzyjacielskie aparaty nad 
płaskowyżem Krasu i jeden koło FlitscJbu.

Wiedeń, 5. maja. Urzędowo donoszą: Po­
łożenie niezmienione.

Zastępca szefa sztabu geiner. v. Höfer.
A talki naszych hydrcpłanoW.

Wiedeń, 2. maja. Urzędowo donoszą: Dnia 
fiO. kwietnia Witefc zoře m zaatakowała jedna z na­
szych eskadr hy iroplnn Sw urządzenia portowe 
'Walony z Widoiznie dbbrym skutkiem i mimo 
Ijfwiałtownego przeciwdziałania powróciła w 
komplecie.

Wiedeń, 4. maja. Urzędowo donoszą: 
Wieczorem 2. maja obrzuciły nasze hÿdroplany 
bombám. zakfody wodociągowe w' Codigoro w 
terenie ujścia Padu i wróciły bez strat. Tego 
samego w’.eczoiu powtórzyły nasze eskadry hy- 
dnoplajiowt ataki na wojskowe urządzenia w

1 lia- Vicentma i Valona z zaobseaWbwanym 
skutkiem. W Valonie powstał skutek tego wiel­
ki pożar, któremu toWtarzyszyły gwałtowne- eks- 
plozye. Widać to było na przeszło 50 mił mor­
skich. Mimo gwałtownego ognia obronnego1 wró 
tóły wszvstkie samoloty nienaruszone.

Bomby nieprzyjacielskich lotników* w tern 
nie Trydentu wyrządziły tylko małą szkodę.

Wiedeń, 5. piaja. Urzędowo donoszą: Wie- 
hzoirem 3. maja Wznieciły nasze hydroplany po­
żar w* większej iczęści obozu Wr Sagrado. Wi- 
Wać go było z Tryespi jeszcze w godzinę po 
ataku. Nieprzyjacielscy' lotnicy czyimi W1 terenie 
Tryestu nie uzyskali żadnego sukcesu.

Dnia 4. maja przeprowadziło kilka naszych 
hyd oplanów* zwycięski atak na zał lady kolc- 
|oWe w Pescara, Castellamare i Ortonie na 
Włoskiem Wybrzeżu wschodmem, tudzież na za- 
Lłady Wtodńo na rzece Pescarze, kolo Piane d4 
Orte. Z obu Wycieczek wróciły samoloty nasze 
bóz strat.

Komenda floty.

M M-lHer z Rosyii 
i Ruoiüi

íywsza działałnośó ąrtyferyi na froncie rosyjsk.
.'.edeń, 2. maja. Urzędowo ogłaszają: W 

obszarze na północ od doliny Qjtoz odparto 

w zupełności atak rosyjśkięb oddziałów. Zre­
sztą miejscami żyWisza działalność artvleryi.

Wiedeń, 3. maja. Urzędowo donoszą: Front 
aa mii ger. pułk. arc. Józefo- Natarcie kilku 
nieprzyjacielskich kompanii na nasze pozycye 
w* dolinie Pumy odparto z krwaWemi stratom’ 
nieprzyjacielskieini. W innych częściach Iron- 
ttf miejscami zyWsza działalność ałtyleryi.

Więdcń- 4. maja. Urzędowo donoszą: 
Front ąffinii gen. pułk. arc. Józefa : Wczoraj wie­
czorem złamały się ataki pułku rosyjskiego 
przed naszymi pozycyami na północ od* doliny 
Susity. Na reszcie frontu położenie niezraie- 
nione.

Wiedeń, 5. maja. Urzędowo donoszą: W 
okolicy na półnoi ou Zborowi przeprowadził 
nieprzyjaciół nieudałe Wysadzenie miny w po 
wietrze. Na reszcie frontu be szczególnych wy­
darzeń.

Zastępca szefa sztabu gener. v. Höfer.

Wojna w manii.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 2. maja. Urzędowo donoszą: Po­
łożenie niezmienione.

Wietien, 3. maja. Urzędowo donoszą: Bez 
szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 4. maja. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 5. maja. Urzędowo donoszą: Po­
łożenie niezmienione.

Zastępca szefa sztabu geber. v. Höfer.

Wojm Klemiec z Rosr I Rohiudííi.
Odparcie ataku oddziałów rosyjskich na 'pół­

noc od doliny Ojtoz.
Berlin, 2. maja. Naczelna kwtitera donosi : 

Front wt jsk ks. Leopolda bawarskiego : W kilku 
odcinkach działalność rosyjska ogniowa i od­
powiednio do tego nasza była żywszą, niż' w 
ostatnich czasach.

Front Wojsk arcyksięcia Józefa: W górach 
granicznych Mołdawy kilka rosyjskich batalio­
nów po silnym ogniu zaatakowało nasze pozy­
ska Wyżynowb na północ od dbliny Ojtoz. Zo­
stały one odparte z obfijtemi stratami.

Grupa wojsk marszałka Mackensena: Ża­
dnych szcza gólniejszych Wydarzeń.

Benin, 3. maja. Naczelna kwtatera donosi : 
Ogólne położenie niezmienione. Między dblinamt 
feusity i Putny złamały się w.śród obfitych 
strat ataki rosyjskie W naszym cgmu.

Berlin, 4. maja. Naczelna kwatera donosi : 
W Karpatach zaatakowały 3 rosyjskie ba taliony 
bez skutku nasze pozycyte na północ od do­
liny Susity.

Berlin, 5. maja. Naczelna kwatera donosi: 
ŻyWy rosyjski ogień między Kov>dcm i Stanisła­

wowem spowodował odpowiedni ogień odWe- 
łowy.

Pierwtezy general-kwatermistrz Ludendorff.

Ul* ilMKko-IransIffl.
Ofen żywa antjielsko-francirska.

Berlin, 2. maja. Naczelna k water a donosi : 
Grupa wojsk następcy tronu ks. Rupiechta : Na 
południe cd Ypern Wzmogła się chwilowo dzia­
łalność ognioWa. Na polu bitwy pod ńiras roz­
biły się pri. d południem angielskie ataki na 
zachód od' Lens, Monchy i Fontaine. Od po­
łudnia Wzmogła się znowu wíslka artvleryi i tak­
że wi nocy była silną.

Grupa Wojsk niemieckiego nastçpcv tronu : 
Po gwałtownych folach ognia przed świt/ m na- 
stgpiły gwałt>wnł wywiady Francuzów koło 
Cemy i nad Aisną. Nieprzyjaciela odrzucono. 
W południe Walka ogniowa rozwinęła się zno 
Wu na fcałym froncie w pełnej sile. Nocne ptrzed- 
sięwiiecia naszych wojsk atakowych na północ 
od Aisny pizyniósly zysk w jeńcach i w ka­
rabinach maszynowych. Przy oczyszczaniu fran­
cuskiego gniazd.! na północny wschód od Sil- 
lery zadano nieprzyinuelowi ciężkie straty i 
zabrano przeszło 50 jeńców. Ponowne uderze­
nia Francuzów' na grzbiecie Chemin des Dames 
zostały odparte w -walce wręcz. Przy walkach 

' W< Szampanii w dniu 30. kwietnia pozostało 
w* naszych rękach przeszło 400 jeńt ów. Ich 
zcziiai.ia wykazu ią, że nowo wysłanym dywi- 
zyom francuskim postawiono na zadanie za 
każdą, cenę wydrzeć nam pozycye górskie na 
południe od Nauroy i Morom dhers. Ten cel 
francuskiego łderowiuctwa na żadńem miejscu 
nie został osiągnięty.

Grupę wbjsk ks. Albrechta: Polożenre nie­
zmienione. W (walkach powietrznych utracił nie- 

; przyjaciel Wczoraj 14 aparatów. Porucznik Wolrf 
I zestrzelił swego 28-go i 29-go przeciwnika, por. 
i Schäfer swego 24-go i 25-go przeciwnika.

Berlin, 3. utaja. Naczelna kwatera donosi : 
Front armii ló-ól. Ruppreihta: Po dłuższej 

walce artyleryjskiej z ostatnich dni nastąpił 
dzisiaj rano po obu brzegach Scarpy ogień hu-

• raganowy. Następnie rozpoczęły się na szero- 
I kim ironcie nowe angielskie ataki.

Front aimii niem. następcy tronu: Przy 
pomyślnej obserwmcyi osiągła wczoraj czynność 
bojowla artyleryi i miotaczy min wielką siłę, 

i szczególnie, na froncie gór między 1’ancaillon 
! i Craonne. Wzdłuż kanału Aisne-Mania, na po-
• zycyacli wyżynnych na pófooc od Prosnes by ła 

walka ogniowa gwałtowna.
Front armii ks Albrechta : Bez szczegól­

nych wydarzeń. * * ♦
Czynność lotnicza nad i poza pozycyami 

była dniemK i nocą żywą. Nieprzyjaciel stracił 
w* walce napowietrznej 8, wskutek złądowania 
przymusoWtego 1, od ognia obronnego z ziemi 
7 samolotów’ i 1 halon na uwięzi.

Berlin, 4. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Rupprechta: Na fron- 
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icie Arrasu, między AcheviUe i Queant roz­
biła się nowa angielska próba przełamania fron­
tu poprowadzona po najsilniejszym artyleryj­
skim przygotowaniu przez IG do 17 dywizyi na 
szerokości 30 'kilometrów. Od świtu aż do 
późnej nocy łamały się 'wielokrotnie prowadzone 
Itaki angielskie .przed naszemi liniami i W na­

szych kontrn^taroiach. Tylko wo Fresnoy wiar 
Jnął nieprzydaoei, a koło Boułecourt pozo­
stały mu mało .części rowów naszych for- 
pocztów. Walka toczy się od.1 'dzisiaj rano W 
'dalszvm ciągu. Postawia wojsk naszych jest zno- 
Wu niedościgniona. Poza ciężkiemi krwawend 
stra+am' stracił nieprzyjaciel przeszło 1000 jeń- 
dów. Pogotowie angielskiej kawa lory i' na po­
łudniowi wschód od Arrasu wtekazuje, jakie 
nadleje pokładali Anglicy w tym ataku

Eroni. armii niem- następcy tronu: Na pól- 
nęc od linii Soissons—Reims bitwa artyleryjska 
jest W pełnym toku. Do szczególnej gwalfto 
twinosci wzrosła inięd zy Aisną i Brimont. Na­
sze batefrye Wzięły urządzone tutaj roWy nie 
przyjacielskie W niszczący ogień. — Laon Fran­
cuzi znowu ostrzeliwali. Koło i na zachód od 
Braye, tudzież na zachód od Craonne złamało 
się kilka ataków francuskich wśród obfitych 
strat W ogniu naszej piechoty » artyleryi.

Front, armii ks. Albrechta: Bez szczegól­
nych wydarzeń. 

♦ * *
Przy pomyślnej pogodzie panowała na za­

chodniej widowni boju żywa czwnność lotnicza. 
Pozvcye bateryi, zakłady kolejowe, obozy i ma­
gazyny amunicyi koło Arras, tudzież na połu 
klinie o i Aisny obrzucili nasi lotnicy skutecznie 
bombam... Nieprzyjaciel stracił 10 samolotów.

Berlin,' 5. maja. Naczelna kwatera donosi : 
Front armii król. RupprcćhŁa : Po krwawem ru­
nięciu angielskiego ataku na froncie Arrasu do­
szło Wczoraj tylko koło Bullecourt dc większych 
Walk piechoty. Gęste masy angielskie ajtaku 
jące z obu stron tei Wsi, odparto wśród ob­
fitych strat Słabsze natascie koło Lens » Fres­
noy spełzły na niczem. Liczba jeńców podniosła 
się do 10 oficerów i 1225 żołnierzy angielskich. 
Zdobyliśmy przynajmniej 35 karabinów maszy­
nowych. W zwycięskim odparciu czwartej an­
gielskiej próby ynrzfełajnania frontu miały za­
szczytna udział wojska gward/jskie, Bawarczy- 
c.y, Wirtemberczycy, Sasi i Badenczycy, tu 
dzież pułki z Prus wschodnich, Poznania, Ślą­
ską, Hannoweru i Nadrenii. Na północ od St. 
Quentin potyczki na przeipola'h przybrały dla 
nas pomyślny Wynik.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na froncie Aisny utrzymywała się bitwa ar­
tyleryjska przy największem użyciu amunicyi. 
Silne nieprzyjacielskie natarcia wywiadowcze 
odparto na wielu miejscach. O posiadanie gći y 
na zachći od Craonne wywiązały się walki. Nie 
są one jeszcze Ukończone. Między Aisną a Bn 
mont złamały się wczoraj rano ataki 4 fran­
cuskich dywizv przygotowane całodniowym wy­
datnym ogniem artyleryjskim.

Jak wynika ze zdobytych papierów, cel a- 
taku znajdyWlał się o kilka kilomet: ów poza 
przedniemi liniami. Dz ęki wytrwałemu oporo 
wi naszych Wojsk udało się nieprzyjacielowi tyl­
ko na jednym Wysuniętym kącie usadowić w 
pierwszym rowie. Na wschód od La Neuville 
Wypa to Francuzów, którzy tam częściowo 
wtargnęli, po zadaniu im straft, wynoszących 
500 jeińoćww i kilka karabinów, maszynowych. 
Na poiuunie od Aisny ataki ponowione wieczo­
rem nie' mogły klęski zupełnie zmienić.

Na północ od Prosnes nie udały się po­
nownie francuskie próby za pomocą kilku dy­
wizyi zawładnięcia naszą tamtejszą pozycyą 
wyżynną. Najcięższemi stratami okupili Fran­
cuzi nieznaczny zysk na terenie na południowy 
wschód od Nauroy. Kontrataki przyniosły na 
szej piechocie w całości jej dotychczasowe li­
nie. Przyprowadzono ipizeszło 100 jeńców.

Fnont armii ks. Albrechta: Poza obustron­
ną czynnością WyWiadowczą bez ważniejszych 
w ydarzeń. * w ♦

Nieprzyjaciel stracił Wczor-ii 7 samolotów 
i 1 balon na uWięzi. Wskutek ataku lotniczego 
na Ostende zabito i raniono większą liczbę 
BMgi jeżyków. Szktodv1 wojskowej nie wyrzą­
dzono. * ’

Pierwszy generał-kwatermistrz Ludendbrff.

Wojna w NnH
Žýwa dzlaiałnośi bojowa.

Berlin, 2. maja Naczelna kwatera donosi : 
Żywa działalność bojowa w fuku ( zurhy f na 
zachodnim brzegu ‘Wardam utrzymywała sfę. 
Jedna z naszych eskadr lotniczych podjęta z 
rozpoznanym dobrym skutkiem atak bombami 
na skład amunicyi koło Bac nad Czerną.

Berlin, 3. ma ja. Naczelna kwatera donosi : 
Żywy ogień koło Monaslyru, na zachodnim brze­
gu Wardam i na południowy zachód od jeziora 
Dojran.

Borlici, 4. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Między jeziorem Prespa i Czerną, z obu stron 
Worda u i nad Strumą ożyła chwilowo czyn­
ność artyleryjska.

Bedln, 5. maja. Naczelna kwatera donosi : 
W luku Czerny, na zachód od' jeziora Doiran 
i w1 dolinie śtrumy ożyła czynność artyleryjska 
w pewnych godzinach.

Pierwszy generał kwatermistrz Litdendorff.

Wojna aiglilsttoiltcki.
W kwietniu zatopiono .przeszło jeden milion toin.

Berlin. G maja. Biuro Wolffa donos«: 
Wyniki walki łodzi podwodnych w 
miesiącu kwietniu przekroczyły- w e- 
d ł ug d o t y ehe za so Wy c h d o n ids ień z d. 
G. maja sumę jednego miliona ton w 
z a to p i o n y e h okrętach.

Szef sztabu admiralicyi.

Wojna Chin z Niemcami.
Pekiny 5. maja. Gabinet chiński je­

dnomyślnie poWziął uchwałę wypo­
wiedzenia natychmiastowego wojny 
Niemcom:.

Przemówienie Ojca św.
Rzym, 2. maja, ^odczas przyjęcia pielgrzy­

mów z Piemontu, przybyłych d<. Rzymu z o 
kazy i ogłoszenia tbłogosłaW:onvm Cottok ngo, Pa­
pież w1 odpow.edżi na adres pielgrzymów wy­
głosił mowę, w której między innemi powie­
dział: Niegdyś czcigodny Cottolengo staral się 
łagodzić ciejwiónia, gdy tymczasem teraz od 
trzech lat ludzie stare .ą się jeszcze powiększyć 
wielką n'cdolę« God śło się dziś okazaz światu 
tego, kto. y Wśród ogromu' zniszczenia. « żało­
by może ludom przypomnieć miłość bliźnich. 
Gdy inni zabijają, kdeczą, pomunżają, liczbę 
wdów i sierót, trzeba, aby w’ osobie Coitolenga 
zajaśniał znowu 'wieczysty wizerunek Jezusa. 
O b y ten nowy b łogosławiony ' u p r zy- 
tomnił ludom naszej doby, że naj­
wznioślejsze są działania przyno­
szące ulgę w cierpieniach na ziemi, 
że najwznioślejsze są słowa, które 
mówią o przebaczeniu, o współczu­
ciu i pokoju.

Żądania niemieckiego Stronnictwa wojny.
Berlin, 3. maja. Dzienniki ogłaszają ode­

zwy, licznych stanów i związków, domagając 
się dalszego proWadżenia Wojny, żądające ane- 
ksyi krajów nieprzyjacielskich i odszkodowań 
Wojennych 11 W odezwach powiedziano między 
innemi: Potrzebujemy koniecznie, wydatnych od 
szkodoWań, za te olbrzymie ofiary, jakie naród 
niemiecki poniósł, abyśmy nasze położenie go­
spodarcze mogli poprawić. Nasze granice mu­
szą być tak pociągnięte!, aby mogły być łatwiej 
bronione; murimy naszą siłę morską wzmocnić, 
abyśmy dla naszego przemysłu, zasilonego pro- 
duktomi zamorskimi, zdoby] nowte, szerokie 
taug’ zbytu. P^b zebu jemy nowy’eh ziem do ko- 
lonizącyi W celu wznowienia naszego bytu o. - 
rodowe,"3, ponieWaż tylko przez rozrósł środ­
ków wytwórczych, pizez wzrost władzy świa­
towej i przez nabycie nowych ziem może się 
naród rozwijać, rozrastać i gospodarczo wzmo­
cnić. Odeżwia jesi. podpisana przez Związek rol­
niczy Właścicieli ziemskich, przez Związek 
chłopski, przóz Związek centralny niemieckie­
go przemysłu, iprzez państwowy Związek eta­

nów średnich, przez Związek wSzechniemiecki 
i Wydział Związku niepodległości niemieckcj.

Para cesarska w Krakowie.
Cesarz udał się 2 b. m. do Galicy-i, aby 

Zwędzić cały front w tym kraju koronnym, w 
świcie cesarza znajdowali się szef sztabu ge- 
neralnęgo generał piechoty naron Arz, namie­
stnik GaJn-yi hr. Huyn, generalny adjutant ks- 
Lobkowitz i inni. Dnia 3 b. m. przybył do 
ChodoraWa, gdzie cesarz jako następca tronu 
po miejscowym sukcesie Brusiłowa koło Łucka 
fpfełniał ciężkie i frudne zadanie jako komen 
dimt i wstrzymywał oochod armii Brusiłowa. 
Między gruzami wzdłuż kolei i na samym na 
sypie kolejowym stała ludność, aby powitać swe­
go młodocranego pionarchę milczącym, «ile db 
głębi w^-irszafjącem pozdrowieniem. Cesarz wy 
słu< bał sprawozdań generałów, poczem przed­
stawiono mu oficei ów austro-węgierskich. nie­
mieckich i tureckich, których cesarz większą 
częścią znał osobiście. Wieczorem odbył się 
W pociągu dw orskim obiad, na który byli za­
proszeni wszyscy igenerałowie. Dnia 5. b. m, 
przybył cesarz do KrakoWa, dokąit też przybyła 
wprost z Wiedniu cesarzowa Zyta. W towarzy- 
twie jej znajdował się między innymi prezy 
dent ministrów Iw. Clam Martini ’.

Kraków przywdżiał na przyjęcie paiy ce­
sarskiej szatę świąteczną; od dworca kolejo- 
Wcgo do kościoła Panny Maryi ulice były’ wspa 
■iraJ-e przyozdobione. O godz. 9. pociąg dWór 
ski stanął na dWóreu krakowskim. Po pow 
tam u para cesarska udała się na plac przert 
dworcem kolejowym, 'gdzie powdały ją niemil­
knące okrzyki powitania młodzieży' i publi­
czności. Cesarz zajął z małżonką otwarty po­
wóz dworski i rozpoczął się wjazd do miasta

O pobycie pary cesarskiej w1 Krakowie na- 
piszcmy obszerniej w następnym numerze.

Sacharyna.
NiedaWhe rozporządzenia pozwoliły używ-a.- 

u nas zamiast Icukni sachaiyny. Cóż to jesJ 
sacharyna? Jak się Wyrabia?

Sacharyna, która nam ma zastępować cu- 
kier, jest znana dópiero od 38-An’U lat. Odkrył 
ją w roku 1379. E. Fahlbe^g, profesor uniwer­
sytetu w Baltimore iw Ameryce). Opowiadają, 
że odsrył ją zupełnie przypadkowo. Z pracowni, 
gdzie się. zajmował kwasem bencolow^m, pray 
chodzi na obiad do domu. Głodny był, zajada 
kawał chleba, ,ale czuje, że jakoś dziwnie słodk 
Na wyrzuty czynione gospodyni otrzymał od­
powiedź, że widocznie jego nieumyte ręce są 
powodem tej słodkości. Dotknął językiem pal­
ców i zauważył, że jest rzeczywiście tak, jak 
gospodyni przypuszcza, — pędzi więc do pra 
■ o'wïu i odkrvt nowy środók osładzający.

ile na teni opowiadaniu prawdy, nie wia 
dumo; dosyć, że sacharynę od roku 1885 W 
fabrvkach wyrabiają. Największą iabrjką jesł 
fabryka w Magdeburgu, u nas jest taka fabryka 
W Bogununfr na Dworcu, wyrabiająca sacha­
rynę dla Austro-Węgier. Jest ona jedyną bp 
cała monarchię. Istnieje pod firmą; Ausfr. za­
kłady chemiczne Kudolfa Goldschmidta. i Sp.

Jak Wyrabiają sacharynę? Fabryka składa 
się z trzech oddziałów4.

W pi< rwszym, oddziale przerabiają surowieć 
na «acharynę. Surowteem tyin jest toluol. To­
luol za-ś otrzymuje się przez destylacyę z wę­
gla kamiennego. W wielkich kotłach prz< rą­
bią się tolnol na biały proszek, zwiany sa cha 
ryną.

Dru&j oddział to miejsce, w którem ten 
Wytwór przybiera formy proszku, kryształu lub 
tablet. Proszek sacharyny, który można o- 
trzyma/‘ W sklepach, jest stuprocentowy', t. z. 
składa się z «samej sacharyny, nie dbdano do 
niego żadnych innych składników!. Jest on 550 
razy słodszy; od cukru, t. z. jednym gramem ta 
kiej saehaiynyl osłodzi lak, jak óoO gramam 
cukru. Z powodu tak wielkiej słodkości nie na­
daj o się Ła sacharyna do użytku w1 domach pory 
Watnych, użyWają jej w aptekach i zakładach 
przemysłowych. Inną formą jest kryształ sa­
charyny. Kryształy są 80 procentoWe, są więc 
440 fazy słodsze od cukru. Przy tworzeniu się 
kryształu przyjmuje sacharyna dó sWego skfr 
Ü1« w ode. Kryształów można używać do użytku 
dom^wtepjo i w przemyśle. Rozp uszczone W wo­
dzie kr^ztały; mają najlepszy smak z Wiszyst- 
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kich ïorm sacharyny. Najczęściej jest, sacha­
ryna używane w* formie tablet. Osobne ma­
szyn ví uciskają proszek sachai ynowy tłokami 
stalowy nu na tablętki, wypuszczają gotowe, a 
niektóro Układają je zaraz po 25 sztuk w1 ruT- 
kateh szklannych. Jedna maszyna wytwarza aż 
do 1,500.000 tabletek dziennie. Tabletki nie 
są z czystei sacharyny. Zmieszane z innym 
proszkiem bez smaku, śą 300 razy słodsze oa 
cukru, u nati tylko 100 razy, przez co dają 
się wygodniej użyć w gospodarstwie domowem.

W trzecim oddzielę pakuje się zdobytą po­
przednio sacharynę i tabletki w* rurki szklą nne: 
po 25 sztuk, w flakony ipo 300. potem w skrzyn­
ki, skrzynie i beczki.

Do nicda'wna jeszcze było używanie sacha­
ryny w* Austryi wzbronione. Zapisywali ją tyl­
ko lekarze chorym na cukrówkę, którym szko­
dzi cukier. Zakaz ten objaśniono w* ten sposób, 
że sacliaryna szkodzi zdrowiu. Jestto mniemanie 
fałszywe. Przekonano się, że człowiek oddaje 
zupchpo tęsamą ilość sacharyny, którą spożył, 
sacharyna mu Więc nie szkodzi, ale też nie 
pomaga, nie żywi tak jak cukier ; jest ona tylko 
nieszkodliwą przyprawą. Także w Rumunii i 
w Bułgiryi jest używanie sacharyny zakazane. 
PoWód tych zakazów jest ten, że się obawiano 
wzrośnięcia przemysłu sacharyny na niekorzyść 
przemysłu cukrowego. W lutym 1917 utwo­
rzono W Austryi monopol dla sacharyny, który 
w-: Węgrzech istnieje już od roku 1912*, w Niem­
czech od roku 1903.

Lala powrotna z Ameryki.
R - iągu wojny kilkakrotnie pojawiały się 

już wiadomości,'że natychmiast po zawarciu 
pokoju (powróci do Europy względnie do mo­
narchii liczna rzesza uchodźcza. „Neues Wie­
ner Journal“ przedrukował wyjątek z listu, pi­
sanego pod datą 8. grudnia 1916 roku z No­
wego Jorku do jednego z największych przed­
siębiorstw przewozowych w Eurpie. Ustęp ten 
brzmi :

Ruch powrotny} z Ameryki do Europy przy- 
bięrze najprawdopodobniej ogromne rozmiary. W 
rąchubę Wchodzą zwłaszcza Węgrzy i Austry- 
acy wogóle, dalej Rumuni, Polacy —• zwłaszcza 
z Galicyi — a 'w mniejszej mierze i Niemcy. 
Nie sądzę, bym przesadzał, jeśli powiem, że 
z niektórych Okolic czwarta część, ba naweft 
więcej, całej obcej ludności powróci do Europy, 
by swym kreiwnym i przyjaciołom przyjść z 
pomocą, czy to pieniężną, czy też inną. W 
Dayton (Ohio) jeden tylko agent węgierski po­
kazał mi spis przeszło 500 Węgrów, którzy po 
wojnie chcą wrócić do Europy. Także w wszyst­
kich innych miastach, które zwiedziłem, chęć 
powrotu do Eurpy jest równie silną. Większość 
bawiących tu obcych przybyszy, zwłaszcza ci, 
którzy nie tak długo tu bawią, odkładają na ten 
nel pieniądze. Wogóle panuje tu przekonanie, 
że po wojnie wychodźtwio z Ameryki do Europy 
przewyższy znacznie dopływ ludzi z Ameryki 
do Europy.

Ilu wyjeżdżało, cyfry mówią. Statystyka 
wychodźtwa austro-Węgierskiego zapisała w la­
tach 1871 1880[rocznie,przeciętnie 10.000 głów. 
Liczba ta w Latach 1881 —1900 wzrosła do 
45.000, by nagle W roku 1901 pódskoczyć na 
136.000, a w roku 1907 ustanowić smutny re- 
irord 387.000 glóW, szukających zarobku za mo­
rzem. Od roku 1907 począwszy wychodźtwo 
niespadło już poniżej 250.000, a dochodziło 
niekiedy do przeszło 300.000 głów. Uwzględnia­
jąc nawet normalny powrót uchodźców, który 
jednak ledWo przenosił 50.000 głów rocznie, 
łatwo na tych cyfrach oprzeć ogrom rocznego 
ubytku sił rodzimych, dzisiaj niezaw odnie cen­
niejszych niż kiedykolwiek.

Łudzić się naturalnie trudno nadzieją, by 
wszyscy wychodźcy do kraju powrócili. Że je­
dnak fala powtrotna tym razem będzie silniej­
sza, zatem prócz listu powyższego przemawia 
wiele innych momentów.

Z Cieszyna i okolicy.
ZnoWu zmiana drukarni. Poniewiaz skończył 

się urlop kierownika drutcarm „Dziedzictwa“ p. 
Suchanka, drukujemy niniejszy numer „Gwiazd 
ki*5 W drukarni p. Nowaka, następne zaś nu­
mera drukować będziemy w drukarni p. Fr. 
Machaczka. '

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Fellera wzmacniające żołądek, łagodnie przeczyszesa- 
jące pigułki rumbarbarowe z marką 

„ELSA-PIGUŁKI“

[usuwają zatwardzenie.
Ceny pokojowe: 6 pudełek franko 5 K 57 h. Aptekarz 

E. V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 (KroacyaJ.^
Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. B-a.

«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
S. p. Jilian Gehöre wic z zmarl nagle na 

udar sercoWy w Warszawie w 67 roku życia. 
Nazwisko jego znane jest szeroko w Polsce ja­
ko uczonego i pisarza. Pracował na polu filo­
zofii, medecyny i elektrotechniki, konstruując 
telefon o zasadzie odmiennej od Ech sona, któ­
ry zjednał mu. szeroki rozgłos. Jednocześnie 
oddawał się ścisłym badaniom magnetyzmu 
zwierzęcego i zajmował się wiedzą tajemną. 
Występował niejednokrotnie z niedość spra­
wdzonymi pomysłami, co wywołało krytykę z 
licznych stron. Politycznie należał do postępó- 
Wcgo obozu pozytywistów warszawskich. Wiel­
ką część życia Swego spędził 0choro wicz w 
naszej Wiśle, Jgdzie posiada ł wilę, czyniąc tani 
liczne doświadczenia i pisząc różne uczone 
dzieła i artykuły dziennikarskie. •

Odznaczenie. Franciszek Połoczek ze 
Zebrzydowic, pełniący służbę, w jednym z puł­
ków dragonów, odznaczony został w tych dniach 
medalem »Czerwonego krzyża« i nadto medalem 
za waleczność.

Krajowy oddział dla spraw naftowych na 
Śląsku został stworzony w Opawie (Landes- 
petroleumstelle fuer Schlesien, Troppau, Bahn­
ring Nr. 27) celem prowadzenia książkowej kon­
troli nafty, przydzielonej i mającej być rozdzie­
lonej na Śląsku. Kierownictwo tego nowego u- 
rzędu objęła śląska Izba handlowa i przemysło­
wa, a prowadzenie agend przydzieliła sekreta­
rzowi Izby, dr. Rudolfowi Lebelowi.

U reę ulewanie sprzedaży nafty. Według roz­
porządzenia prezydenta kraju z dnia 14. kwie­
tnia Í917 L. A. 1517/23 obowiązan1 są, hurtowni 
i drobni handlarze naftą do prowadzenia ksią­
żek co do zapasów nafty. Obowiązek ten od­
nosi się także do rafineryi nafty Względem tej 
ilości nafty, która im pozostawiona została 
przez centralę naftową do oddania drobnym 
sprzedawcom. Książki te musza, być każdego 
15. miesiąca przedłożone iprzełożeństwu1 gmin­
nemu do zbadania. Hurtowni handlarze muszą 
każdą dostawę nafty, bez względu skąd ona 
spj wad zona została, zgłosić w starostwie. Ró­
wnież każde dostarczenie nafty drobnym han­
dlarzom musi być natychmiast zgłoszone. Prze­
kroczenia tego rozporządzenia karane bęJą. przez 
władze polityczne grzywną do 5000 K albo a- 
resztem do 6 miesięcy.

Na opuszczone dzieci galicyjskie' złożył pi 
Jan Zajonc, burmistrz z Ogrodzonej 29 K 35 h. 
od kobiet, pobierających zasiłki państwowe. Na­
stępujące kobiety złożyły datki : Broda Zuzanna, 
Bulandra M., Rygulska Anna, Joniok Zuz., Nar- 
delli Mar., Żarłok, Guznar Ewa, Krzywoń Anna, 
Stwiertnia Helena, Włoch Zuzanna, Wawrzyczek 
Zuz., Köller Mar., Mi och Mar., Mikler Mar., 
Mi klar Zuz., Motyka Anna, Miech Zoha, Kacz­
marczyk M., Zajonc Zuz. i Trojek Joanną.

Zakaz używania * podawania cukru w1 ,jjia- 
wnych przedsiębiorstwach. Rozporządzeniem mi 
nisteryalnem z dnia 26. marca 1917, dz. u. p. 
Nr. 166. zostało zakazane używanie cukru do 
wyrobu: 1) sztucznych soków owocowych, li- 
moniad i wszelkiego rodzaju bezalkoholowych 
napojów' orzeźwiających, 2) ponczów i wszel­
kiego [rodzaju esencyi ; 3) Wszelkiego gatunku 
likierów; 4) kosmetycznych artykułów; 5) W 
gospodach, cukierniach, kawiarniach i t. p. nie 

wolno podawać cukru do słodzenia wszelkich 
napojów. Natomiast wolno w1 tych przedsiębior- 
stwac używać cukru do sporządzania i sło­
dzenia potraw. Gościom wolno używać cukru 
do słodzenia napojów, jeżeli sobie go przyniosą 
z domu. Zresztą wolno podafwać goś< iom tylko 

, sacharynę.
1. maja w zagłębiu ostrawsko-karwinskiam 

Pierwszy raz od tczasu Wybuchu wojny obcho­
dziła socyalna demokracya na szerszą skalę, swe 
robotnicze święto. Podczas gdy dotychczas w 
dniu 1. maja ogólnie pracowano, w tym roku 
pracę przerwano. Odbywały się też większe 
lub mniejsze zgroma lżenia Do 'większych na­
leżało zgromadzeńie W Orłowej, na które przy­
było 3000 ludzi z i óżny ch okolic. „Robotnik 
śląski podaj» liczbę uczestników' na 12.000. 
Socyattiści chca ratoWać położenie swe przez 
naarabianie miny. Kto bowiem widżiał dawne 
zgromadzenie w Qrtowej, nawet przed wojną, 
gdy już zaznaczał się Wszędzie upadek gwałto­
wny socyaJistów, ten przekonał się o tern, że 
w partyi musiała wojna wywołać wielką, zmia­
nę. Na zgromadzenie przybyło wielu, którzy z 
socyaJ izmem mc nie mają wspólnego, jedynie 
z tego powodu, że chciej i zaznaczyć, iż chcą 
pokoju. Zgromadzenie odbyło się w domu ro- 
botmi zym, Igdzie przemawiał po czesku Łow. 
Ongr, a po polsku1 tow. Chobot. Uchwalono 
rezolucyę, domagającą się pokoju. W Moraw. 
Ostrawie odbyły się dwa zgromadzenia. Czescy 
autonomiści zgromadź iii się W „Národním dó­
mu“, icent.raliści obok starego kościoła. Na zgro­
madzeniu centralistów przemawiał jakiś socya- 
lista niemiecki i Dora Kłuszyńska. W zebra­
niu wzięły udział rzeczywiście tysiące, bo próci 
robotników i niższe warstwy mieszczańskie. U- 
dział był liczny ze vzgledu na dążności po­
kojowi?. W Wiedniu odbyło się 22. zgro- 
madzeii, móre były bardzo liczne i przeszły 
spokojnie. W Derlinie i wógóle w Niemczech 
uroczystości majowej nie obchodzono i wszę­
dzie pracowano na owym dniu w myśl wezwania 
zarządu parfcyi socyalno-domokratycznej.

Obchód 3. maja. Towarzystwa polskie w 
Zagłębiu urządzają w niedzielę, dnia 13. b. m. 
W sali hotelu Gwarectwa w Dąbrowie wieczorek 
ku uczczeniu rocznicy konstytucyi 3. maja. Na 
program wieczorku składać, się ma przemówienie 
poświęcono wspomnieniu Konstytucyi i sztuka, 
odegrana przez amatorów. Licząc się z ogól- 
nem przygnębieniem, .panuj ącem obecnie i ma 
jao w pamięci, że obchodzimy rocznice jasnej 
karty naszej historyi, a ultwory patryotyczne 
na scenę w naszej literaturze odznaczają, się 
prawie wszystkie smutkiem i beznadziejnością, 
Wybrano wesołą komedyę Przybylskiego p. t. 
Wicek i Wacek. Czteroaktowa ta sztuka ma 
W sobie wiol humoru i werwy, ale jest w niej 
róWnież pod kłaki poważniejszy, gdyż maluje 
przywiązanie serc polskich do ziemi ojczystej i 
podkreśla szlachetne rysy charakteru PolakóW'. 
Dochód, jak zwykle z majowej uroczystości, 
przeznaczony jest dla „Macierzy“, jako dar 
3-go maja.

Poczta połowa. Prywatne paczki połowę 
można pod warunkami przepisanymi nadawać 
do poczt ipoldwych 263, 447, 449 i 626, na­
tomiast zasibmowiono nadawanie tychże do po- 
loWiej poczty 121. — Pod warunkami przepi­
sanymi można nadawać wzorki towarów do po- 
loWych poczt 263 i 449. Przesyłkę tychże do 
poczty poloWtej 124 zaś zastanowiono. Tak sa­
mo przesyłkę paczek do poczt potowych 425, 
528 i 610 wstrzymano.

Nowe ma.Ki pocztowe z portreiem ces. Ka- 
lioía I. Rozporządzenie ministeryalne, które się 
ukazało w „Dz. u. >p.“, obwieszcza, że marki 
pocjtowte po 15, 20, 25 i 30 hal., zwykłe i po­
dwójne karty pocztowe dla obro'lu w kraju, ja­
ko też listy kactkoWe po 15 liai., będą teraz wy­
dane z portretem cesarza Karola I. RóWńo 
cześnie format marek pilnych po 2 i 5 hal. 
będzie zmieniony. Dotychcza iowe marki zacho­
wują ważność po koniec października 1917 r. 
i 'w1 (Ciągu! listopada b. r. bez nadpłaty mogą 
być wymieniane na nowe znaczki pocztowe.

Z Bcßiumin'a. Dnia 2. maja zdarzył się tu 
W fabryce Hahna nieszczęśliwy wypadek, 'któ­
ry pociągnął za sobą ofiarę ludzką. 21-letni 
elektro-technik Spiller zoslał zabity przez prąd 
[elektryczny. Śmierć przyszła natychmiast.

Z Jabłonkowa. (Kolejki leśne.) Wiel» 
kie zarobki mają tutejsi posiadacze koni, wożąc
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E lasów drzewo na stacyę lub na piłę do Naw- 
Mia. Zanosi się na to, że one w znacznej części 
ódpadną. Komora arcyksiążęca bowiem będzie 
budowała celem zwożenia drzewa kolejki wąz- 
kotorowe, jedną od piły w Nawsiu przez Boco- 
nowice aż do Górnej Łomnej. Druga kolejka bę­
dzie prowadzona od bukowskiej kępy nową dro­
gą do Istebnej, a pod ową kępą będzie zbudo­
wana nowa piła. Tory tych kolejek już wytyczo­
no. Za 1 metr kwadr, płacić będą 5 K pola, a 
7 K ogrodu. Tak wyznaczono ludziom i powie­
dziano, że więcej żądać nie mogą, a odstąpić 
potrzebne kawałki pola będą musieli. Tak po­
stępuje się, gdy kupno lub ugoda do skutku 
dojść nie może, a chodzi o budowle dla dobra 
publicznego, n. p. koleje. Z tego prawa korzy­
sta się teraz, bo piła jest dostawcą wojskowym, 
a zatem pracuje dla dobra publicznego. Mamy 
więc nawet ceny maksymalne na ziemię, wy­
znaczone od tych, co mają około dwa miliardy 
majątku. Przez ową kolejkę do Łomnej najwię­
cej dotknięci będą niektórzy gospodarze z Bo- 
conowic. Co dopiero przeprowadzono komasa- 
cyę gruntów i znów będą grunta mieli rozkawał­
kowane.

Z Jaju aria. Zattząd^T lasów marszałka fcra- 
hr. Laris-clia zasadził tu w ciągu wojny 

około 20 moigiW Idhbtej ziemi lasem., a ob^ 
lenie znoWu' izamiast ziemniaków sadzą ludzie 
na pańskiem Las. Ludność tutejsza jest zdania, 
że odwrotnie' Jdżiać się powinno, to jest świeżo 
posadzone lasy 'powinny być zamienione W pola 
orne. Tak przynajmniej dzieje sie obecnie W 
Anjglii.

Z Łazów (przy Erysztaciej. [Zgon.] XV 
piątek znwł tu iś. ip. Jerzy Klimosz, einer, ikie- 
roWnik szkoły7 iw D. Błędowicach, w 75. roku 
życia Pogrzeb odbył się W niedzielę, 6. b. m.

Rozmaitościw
Nowy herb i hymn w RosyŁ Rząd tymcza­

sowy — jak donoszą z Piotrogrodu — ustanowił 
jako herb i pieczęć państwową dawnego dwu­
głowego orła, ale bez korony i bez berła. Do­
noszą też, że już nie będzie śpiewany hymn 
państwowy.: »Boże caria chrani«, lecz będzie 
rozpowszechniony nowy hymn, napisany wedle 
wzoru francuskiej Marsylianki. Nie wspomina 
on ani jednem słowem o osobie panującego, lecz 
o narodzie.

Nowy Robinson. W październiku 1914, r. 
wyprawił się podróżnik Ernest Shackelton, aby 
zbadać okolice podbiegunowe. Podczas wiosny 
i lata był zmuszony przepędzić czas na pewnej 
podbiegunowej wyspie. Otoczenie na wyspie 
było nie bardzo miłe. Otoczona wokoło jakby 
murem skał o wysokości 2000 stóp, które to 
skały tworzą jakby wał obronny, o który się 
rozbijają burzliwe fale morza, — jest ta wyspa 
ciągle pokryta mgłą. W trzech pierwszych ty­
godniach odczuwali uczestnicy wyprawy w do­
tkliwy sposób mróz, lecz wkrótce przyzwyczaili 
się do niego. Ponieważ norę, którą zamieszki­
wali (była wykuta w górze lodowej) wkrótce za­
sypał śnieg, wybudowali sobie dom w ten spo­
sób, że obie uratowane łodzie położyli na ska­
łach i uzyskali w ten sposób dach dla swych 
mieszkań. Dziury zostały pozatykane z instru­
mentów optycznych, które mieli z sobą, porobili 
okna, światła i ciepła dawała im — choć niedo­
statecznie — popsuta maszyna do gotowania. 
Środków żywności musieli. nadzwyczaj oszczę­
dzać tak, że jedyne ich pożywienie stanowiła 
zupa. Życie na wyspie było jednostajne, ożywia­
ne niekiedy tylko szczególnie silnemi burzami, 
po których spadała jeszcze gęściejsza mgła. Po­
nieważ rozbici nie posiadali tytoniu, więc palili 
trawę, którą mieli wypychane buty, a fajki po­
robili sobie z kości ptaków. Ponieważ się pręd­
ko śćmiewało, kładli się już o pół do 6. po po­
łudniu. Raz tylko jedli ryby, mianowicie, kiedy 
je znaleźli w żołądku olbrzymiego potwora mor­
skiego, którego upolowali, Kiedy ich nareszcie 
wyratował okręt z tego pustkowia, wtedy pierw- 
szem ich pytaniem było: »Kiedy się wojna skoń­
czyła?« Byli już blizko 2 lata odcięci od świata 
i uważali za naturalne, że już dawno pokój zno­
wu zawarty.

Dlaczego miasteczko Noyon nie zostało zbtf- 
rzone? Jak (wiadomo, przy cofaniu się Niemców 
w>e Francyi zostały wszystkie prawie miasta i 
•wioski zupełnie przez wojska niemieckie znisz- 
Iczone, aby postępujący naprzód nieprzyjaciel 

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

nie znalazł w nich żadnego oparcia. Dziwnern 
się wszystkim wydawało, thauzego miasto Noyon 
nie poniosło żadnej szkody. Obecnie dzienniki 
niemieckie donoszą, że stało się to na rozkaz 
cesarza niemieckiego, który miasto to chciał 
od zniszczenia zachować., ponieważ się w niem 
urodził głośny (reformator Kalwin. Również dom, 
w którvm się Kai ^m urodził, nie poniósł naj­
mniejszej szkody.

Pająki — przepowiadają stan pogouy.U^o 
ny Dantter zrobił spostrzeżenie, że nasze pa­
jąki zachowują się tak, że z ich postępowania 
można przewidzieć nadchodzący stan, pogody. 
Jeżeli pająk W lecie swoją pajęczynę przędzie 
powoli i mocno, wtedy (pogoda będzie ładna 
i stała, mniej stałą będzie pogoda, jeżeli się 
pjzy przędzeniu okazuje pewien pośpiech i nie­
pokój. Kiedy przędza jest gotoWa, a pająk 
spoczywia w jej środku spokojnie, z wyciągnię- 
ixaiii noga.ni, to zapowiada to pogodny czas. 
Jeżeli natomiast, nóg nie ma wyciągniętych, ale 
skurczone, jakby przygotowane do skoku, to 
jest to przepowiedżią 'wielkich upałów i bu­
rzy. Wiatru należy się spodziewać, jeżeli eię 
sieć przędiy -ścieśnija Wskutek ściągnięcia pe­
wnych nitek rJedy sieć jest podarta, a pa­
jąk siada na końcu jednej nitki, lub nawet poza 
przędzą, wtedy zbhżjają się wielkie burze i nie­
pogoda. Kiedy potem pająk wróci i zacznie 
naprawiać, można się spodziowiać polepszenia 
pogody. W zimie zaczyna .pająk nieraz snuć swą 
przędza w pobliżu okna, — wtedy nadchodzi 
Łagodny czas; zimne i mroźne dme zapowiada 
pająk w ten sposób, że opuszcza miejsce prz"v 
oknie a przenosi się w okolicę pieca. Przed 
nastaniem 'rilgotnego a zimnego czasu, zasnu- 
wja nitkami wejście do swtej przędzy, pogodny 
czas nastąpi, jeżeli on te nitki zaczyna Usuwać. 
Pająk są więc dobrymi barom<M,rami. Ta tyjko 
trudność: gdzie je mia przeoętny człowiek pod­
patrywać: osobnych a parlamentów dla nich u- 
trzymywać nie może, a na to, żeby się gnieź­
dziły7 W naszych mieszkaniach, żadna porządna 
gospodyni nie pozwoli.

Uregulowanie obrotu byaiem.
Rozporządzeni7 kierownictwa ministerstwa 

rolnictwa, wydane w porozumieniu z interesu- 
wlanemi ministerstwa, ni w sprawie uregulowa­
nia obrotu bydlem dąży przedewszystkiem do 
szybszego i dokładniejszego uzyskania przepi­
janego kontyngentu bydła i db ułatwienia wła­
dzom powiatowym politycznym przypadąjącego 
im nadania przy przeprowadzeniu tych zarzą­
dzeń. Do tego celu przcdtWszystkiem służyć ma 
ustanowienie inspektorów obrotu bydłem przy 
władzach powiatowych (politycznych.

KSIĄŻKI POLSKIE,
powieściowe, zbiorowe, do nabożeństwa i t. d.

OBRAZY narodowe, historyczne, krajobrazy, religijne itd, 
w ogromnym wyborze 

na dogodne spłaty miesięczne, 
Katalogi nowe bezpłatnie.

Za pośrednictwo w przekazywaniu zamówień wysokie 
nagrody.

Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań-Poaen, 
Schließfach.

»DZIEDZICTWO BL JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opieką«.

JF Cena 1 egz. 4 h. "WC
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł, Jaa* 
________ Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.________

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy dnia 29. kwietnia 

b. r. wzięli czynny udział w pogrzebie na­
szego najukochańszego Ojca ś. p.

Franciszka Schustra,
rolnika w Kaczycach

składamy tą drogą nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie a mianowicie : Przew. ks. 
Kolticzce z Pogwizdowa, za słowa 
pociechy nad grobem, p. kier, szkoły 
Buchcie za rzewny śpiew nad grobem, 
p. burmistrzowi Węglorzowi z wy­
działem gminnym, jakoteż wszystkim krew­
nym, sąsiadom, znajomym z bliższych i dal­
szych okolic, którzy pomimo złych dróg 
tak nader licznie przybyli i przez to oka­
zali nam swoje współczucie.

Przyjmijcie wszyscy nasze staropolskie : 
„Bóg zapłać"!

W głębokim smutku pogrążeni Synowie i Córki.
KACZYCE, dnia 5. maja 1917

Świeżo opuściła prasę broszurka p. t,:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem m duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8*, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h. 
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat im. 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog, 
Jana Sarkandra«;

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz, brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10ŠX7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie. '
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Karola flllnocha 
kawiarnia narodowa

Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. TeL nr. 180.
Dobrze wentylowane lokale.
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pilzneńskie I cieszyńskie, piwo cesarskie. 
Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych.

ZIMNY I CIEPŁY BUFET. 
O liczne odwiedzanie uprasza

KAROL AŁLNOCH, hawiarz.

^iBBk jiBBk
Czeki pocztowe na 

żądanie.

w Cieszynie
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porąką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
■a———x filią w Dziedzicach 

udziela pożyczek na hipoteką i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje

wkładki na oszczędność
1 płaci od nich

Czeki pocztowo aa 
żądanie.

'IBBF

Rank

DRUKARNIA HENRYKA NOWAKA W CIESZYNIE. Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.
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Gwiazdko Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cau ■ pmayiką pocztową: 
kaiorocznie t • ■ 9 K — h

Mrocznie . > . ■ 4 » 50 »
kwartalnie . . . . 2 > 25 »

Bez przesyłki pocztowej:
Całorocznie . . . 8 K — h
półrocznie .... 4 » — » 
kwartalnie .... 2 » — »

Rocznik 70-

Numer pojedynczy 10 hal. Numer pojedynczy 10 haL
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie! Drukarnia »Dziedzictwa«! plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, afencya dzienników w Cie- 
szynie; Marek Gr&nteld, trafika, Saska Kępa. — W Bognminie (dworzec): Otto Miller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, liorespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi Í Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi wa wtorek l plątefl 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wlerSzl 
(rzadka) drobnego, przy killrfi.« 
razowem umieszczeniu znaczall 

taniej.

W CIESZYNIE, piątek II. maja 1917. Nr. 38.

o składkach na „Opißfcß nad Mcaco sio fflłodz&ża kaielickg im. hłog. Mßlchiora BraflzMßßß“ w Cisszynis.

Zacięte walki na froncie macedońskim.
tłłJłymFWM I a i j3jwa'Mitufflrniœ.®4>Kłw:ri iviwaninfeMr*ua «».« . i mummo -wmiim.. mu inn u umili luiimn

Wojna austryackowłoska.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 6. maja. Urzędowo. donoszą: 
Dziś w nocy udało się naszym patrolom wtar­
gnąć w pobliżu Gorycyi do nieprzyjacielskiego 
okopu i (załogę jego, złożoną z jednego oficera 
i 40 żołnierzy, wziąć do niewoli. Zresztą nie było 
żadnych wydarzeń.

Wiedeń, 7. maja. Urzędowo donoszą: 
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 8. maja. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 9. maja Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna flustro-Wooior z Rosi.
Nic nowego.

Wiedeń, 6. maja. Urzędowo donoszą: 
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 7. maja. Urzędowo donoszą: 
Przy korzystnej pogodzie była wczoraj z obu 
stron bardzo żywa działalność lotnicza. W Ga- 
licyi wschodniej zestrzelono dwa nieprzyjaciel­
skie samoloty.

Wiedeń, 8. maja. Urzędowo donosrą: 
Położenie niezmienione.

Wiedeń 9. maja. Urzędowo donoszą: 
ÍW południowej Bukowinie odpailismy rosyj­
skie wojska wywiadowcze. Zresztą nie ma tue 

‘do doniesienia.
Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

ftjn w UH.
Nic nowego.

Wiedeń, 6 maja. Urzędowo donoszą. 
Nic nowego.

Wiedeń, 7. maja. Urzędowo donoszą: 
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 8. inaja. Urzędowo donasza: 
Położenie niezmienione. «

Wiedeń, 9. maja. Urzędowo 'donoszą: 
W(Z przesmyku między jeziorami Ochryda' i Pre- 
spa unicestwiły austro-węgierskie i tureckie od­
działy przedwczoraj nieprzyjacielskie natarcia.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna DiiKrtnka.
• Ciężkie walki koło Arras i nad Aisną.

Berlin, 6. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front jenerała poln. marszałka następcy tronu 
'Ruprechta bawarskiego- Na froncie Arras od­

rzucono silne angielskie ataki na południe od 
Lens, nad Scarpą" i koło Queant. Na południe 
od Cambrais ponieśli Anglicy podczas ataku, 
przeprowadzonego bezskutecznie na szerokości 
trzech kilometrów między Villers Pluich i Go- 
mielier, znaczne straty.

Front niemieckiego następcy tronu: Po nie- 
udaniu się d. 16. kwdetnia pierwszej francuskiej 
iróby przełamania nad Aisne, przygotował nie- 
jrzyjaciel przy pomocy wszystkich środków, ja­
de miał do dyspozycyi, nową próbę ataku, któ­
rą spodziewał się osiągnąć swój daleko wymie­
rzony cel. Wyniszczone dywizye zastąpiono 
świeżemi; sprowadzono nowe rezerwy. Ogień 
artyleryi wzmagał się z dnia na dzień: wreszcie 
osiągnął ze wszystkich kalibrów największe do­
tąd rozwinięcie sil. Ataki d. 4. maja na północ 
od Reimb' i w Szampanii poprzedziły nową pró­
bę przełomową, którą wczoraj ráno podjęto 
między Ailletta i Craonne na froncie 35 kilome­
trów. Ciężkie zapasy, które trwały do późnej 
nocy, spełzły na niczem: olbrzymie uderzenie 
zostało w zupełności odrzucone. Ataki wy­
konane na linie, w których w walce wręcz utrzy­
mała się nasza bohaterska piechota, lub które 
odebrano przeciwuderzeniem — rozbiły się częś­
ciowo już w naszym dobrze kierowanym ogniu 
artyleryi.

W poszczególnych miejscach trwa jeszcze 
walka' o posiadanie naszego najprzedniejszego 
okopu. Na wschód od Royere Fe stoimy na pół­
nocnym stoku Chemin des Dames. Z szczególną 
gwałtownością szturmowali Francuzi, podobnie 
jak d. 4. maja, bez względu na swe nadzwyczaj­
ne straty, górę Zimową, na której nasze pozycye 
ogniem najcięższego kalibru zostały zupełnie ze­
strzelone. Wzgórze wraz z leżącą na jej stoku 
wsią Chevreux pozostało w posiadaniu nieprzy­
jaciela. Dotąd sprowadzono kilkuset jeńców. Na­
leży oczekiw-ać dalszych ataków.

Dziś rano zaatakował nieprzyjaciel ponow­
nie wzgórze 100 na wschód od La Neuville. Atak 
odparto. W Szampanii, na południowy zachód 
od I a Rove, spełzło kilka ataków Francuzów 
bez skutku. Liczba sprowadzonych tam d. 4. 
maja jeńców zwiększyła się do 762 ludzi, lup do 
20 karabinów maszynowych.

Front księcia Albrechta: Nie było żadnych 
szczególniejszych wydarzeń. walce powietrz­
nej i od ognia obronnego utracił nieprzyjaciel 
14 samolotów, zestrzelono dwa balony.

Berlin, 7. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Grupa wojsk następcy tronu ks. Ruprechta: 
Kolo Lenfs i Arras walka artyleryi osiągnęła pod 
wieczór znowu większą gwałtowność. Rozszerza 
się. ona przez Bullecourt dalej ku wschodowi. 
Nieprzyjaciel prowadzi dalej ostrzeliwanie St. 
Quentin, co w mieście wywołało pożary, a na 
katedrze ponowne uszkodzenia.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu : Po 
ciężkich stratach, jakie Francuzi ponieśli d. □. 
b. m., wczoraj rano przerwali oni kontynuowa­
nie swego ataku. Dopiero popołudniu uderzyły 
wielkie siły między Fort de Malmaison' i Braye. 
Odparto je w zupełności. Wieczorem^ i w nocy 
rozpoczęły się gwałtowne ataki na połnoc od. 

Laffaux i .między drogą Soissons-Laon a Ailles.: 
Po zaciętych walkach, w których odnieśliśmy, 
miejscowe sukcesy i nieprzyjacielowi zadaliśmy 
ciężkie straty, nasze waleczne wojska utrzyma­
ły wszystkie stanowiska. Między Ailles a Cra­
yonne rozbiły się gwałtowne częściowe ataki 
Francuzów. Ńa górze Zimowej walki przez cały, 
dzień ważyły się to w tę, to w ową stronę. \V< 
sprawiłem uderzeniu zdobyliśmy z powrotem 
północny stolí i utrzymaliśmy go przeciw kilka­
krotnym nieprzyjacielskim uderzeniom. Francuzi 
musieli uciekać na stok południowy, wyżyna 
pozostała nieobsadzoną. Chevreux jest w na­
szym posiadaniu. Także ten dzień wdelkiej walki 
w bitwie nad Aisną był dla nas korzystny. Od 
dn. 5. b. m. między Soissons, i Reims wzięliśmy 
w' jeńcach 9 oficerów^ i 726 żołnierzy, w zdoby­
czy 41 karabinów' maszynowych i karabinów 
szybkostrzelnych. Wczoraj zestrzelono 14 nie­
przyjacielskich aparatów.
W kwietniu zestrzelono 362 samoloty i 29 ba­

lonów na uwięzi.
Berlin, 8. maja. Naczelna kwatera donosi: 

Grupa wojsk następcy tronu ks. Ruprechta: 
Na froncie Arrasu wzmogła się walka artyleryj­
ska. Nieprzyjacielskie ataki na park zamkowy 
w Roeu,x i ma nasze pozycye miedzy Fontaine i 
Riencouri odpa.to ktwmwo W walkach o Bou!- 
lecourt pozostał w rękach nieprzyjacielskich po­
łudniowo-wschodni kraniec w si. Dzisiaj z rana 
wojska nasze w zięły szturmem Fresnoy. i utrzy­
mały tę miejscowość mimo angielskich prób 
odzyskania jej. Zabrano dotąd przeszło 200 jeń­
ców i 6 karabinów maszynowych.

Front armii uiem. następcy tronu: Na placu 
boju nao'Aisną, po gorąco ciężkim zmaganiu się 
ostatnich dni zmniejszyła się wczoraj miejscami 
czynność potyczkow'a. Do większych walk do­
szło w dzień jeszcze na północ od Craonelle, 
gdzie Fiancuzi w bezskutecznych, pełnych strat 
atakach próbowali wydrzeć nam pozycyę wyżyn­
ną między fermą Heuriebise i Crayonne. Na 
źadnem miejscu nie zyskali sukcesu. Porą wie­
czorną i !w nocy nastąpiły przeciw' kilku miejs­
com frontu w Vauxaillon aż do Corbeny nie­
przyjacielskie natarcia częściowe, które poza nie­
znacznymi sukcesami Francuzów na zachód ad 
Craonne, naprzeciw naszej dzielnej obrony, 
wszędzie się rozbiły. Koło La Neuville rozpoczął 
popołudniu silny ogień artyleryjski bezskuteczny 
nieprzyjacielski atak na wzgórze 100 i nasze 
sąsiednie rowy. W Szampanii zwalczały się arty- 
lerye z wzrastającą gwałtownością. Francuski 
atak zmierzony na północ od Prosues rozwinął 
się w naszym ogniu niszczącym tylko w stronę 
góry Kai! i Poel. Nieprzyjaciel, który przejścio­
wo wtargnąć,’'został wyparty do swych nożycy'!.

Front armii ks. Albrechta: Bez szczególnych 
wydarzeń. Dnia 7. maja stracił nieprzyjacie 20 
samolotów. Por. Bernert zestrzelił swego 27., 
por. bar. Richthofen swego 20. przeciwnika. 
W kwietniu stracił przeciwnik 362 samoloty i 
29 balonów' na uwięzi. W walkach napowietrz­
nych zestrzelono z tego 299 samolotów. Myśmy, 
stracili 74 samoloty i 10 balonów na uwięzi..
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Ubiegły miesiąc wykazał w niemieckiej służbie 
lotniczej najwyższy stopień jej wydatności. — 

odczas gdy r isze baterye obronne starały zię 
ze skutkiem odeprzeć haniebne nieprzyjacielskie 
ataki bombowe w ojczyźnie, wymagały ciężkie 
walki kwietniowe najwyższych wysiłków od wal­
cząc) ch w polu balonów na uwięzn i dział 
przeciwlotniczych. Z dnia na dzień w ściślejszej 
wzpcłpracy v ykazali, że dorośli do swego zada­
nia. Nasze eskadry bombowe zniszczyły ważne 
wojskowe zakłady, nasza powietrzna służba wy­
wiadowcza przyniosła kierownictwu bardzo cen­
ne wiadomości. Nadzwyczaj ofiarna czynność 
ijszych lotników na placu boju popierała wzo­

rowo ciężko walczącą piechotę i artyleryę.
Berlin, 9. maja. Naczelna kwatera donos'- 

Grupa wojsk następcy tronu ks. Rcprechta: 
ł-rzy niepomyślnych warunkach atmosfery­
cznych był ogień artyleryjski tylko na niektórych 
miejscach żywszy. Bawarsko -frankońskie pułki 
Które wczoraj rano z wielką dzielnością zdobyły 
szturmem Fresnoy, utrzymały tę miejscowość 
jp*jpo nowe nieprzyjacielskie ataki i przyprowa- 
uz iły dal szych stu jeńców. Częściowe natarcia 
Anglików koło Roeu < i Boullecourt zostały od 
parte. i

, Front armii niem. następcy tronu: Miedzy 
górą Zimową i gościńcem Corbeny—Berry au 
Ba< przeszły wieczorem świeżo użyte francuskie 
siły po ogniu bębnowym do ataku; w gorącym 
zmaganiu się odparto nieprzyjaciela częścią w 
walce wręcz, częścią w kontrnatarciu. Zresztą 
także na i roncie Aisny i w Szampanii działal­
no: > potyczkowa z powodu niepogody była 
mniejsza. niż w dniach poprzednich.

Berlin, 9. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Na połnoc od Kirlibabyi i na południe od go­
ścińca Waleputna odparto z łatwością natarcia 
rosyjskich kompanij. ,

Pierwszy gen.-kwaterm.; Ludendorff.

Olbrzymi bój na zachodzie.
Berlin, 7. maja. Biuro Wolffa donosi: W 

olbrzymich bitwach na zachodzie rzucili już 
Anglicy i Francuzi w bój przeszło milion żoł- 
nierzy. Anglia użyła do dzisiaj w całości 44 dy- 
wizyi z tego 12 po raz drugi, co odpowiada licz­
bie okrągło 700.000 ludzi. Francuzi pragnęli 1.1- 
^yskać zwycięstwo, rzuciwszy na próżno w bój 
33 dywizye, czyli przeszło 400.000 ludzi. Jedy­
nym wynikiem olbrzymich wysiłków bvłv oi- 

’ brzymie straty. y y
Komunikat francuski.

Francya, 7. maja. godz. 3. popoł.: Wczo­
rajszy wieczór i noc zaznaczyły sie nowemi 
niemieckiemi kontranatarciami w okolicy na pół­
nocny wschód od Soissons i na Chemin des 
Dames, gdzie od wczoraj stwierdziliśmy 4 nowe 
dywizye. Bardzo gwałtowne, przygotowane sil­
ném ostrzeliwaniem, kontraataki podjęto na na­
sze pozycye Koło fermy Framont, na froncie 
Cerny—Hourtebise i na wzgórzach Craonny i 
Vaucieis. Walka żywa i gwałtowna zakończyła 
się na korzyść naszych wojsk, które szalonym 
szturmem stawiały zwycięski opór i wszędzie 
utrzymały swoje pozycye. Zmiecione ogniem na­
szej ciężkiej artyleryi połowęj, tudzież naszych 
karabmpw maszynowych niemieckie masy po­
niosły znaczne straty. W ciągu tych walk po­
większyliśmy liczbę jeńców do Ü200. — Ogól­
na liczba jeńców ujętych przez francuskie woj­
ska w czasie bitwy, która zaczęła się 16. kwiet­
nia wynos: około 29.000 Na reszcie frontu chw.- 
lowo przerywana walka artyleryjska. — Od­
parliśmy nieprzyjacielskie napady, szczególnie 
w Argonach, w kici un ku na Bolantc i w lasku 
Grourie. i

Ma aaglelsMúcka.
Zatopienie okrętu wiozącego wojska aiistralskie.

Londyn, 4. maja. Admiralicya ogłasza- W 
powrocie do ojczyzny parowiec dla trans- 
portu wojsk "BaHarat" (pojemności 
11.121» tonn) z wielką liczbą wojsk au- 
Stralskich na pokładzie został dn. 
25. kwietnia w odległości 35 mil od 
wybrzeża storpedowany przez łódź 
p< dwodną i zatonął. Dzięki doskonałemu 
zachowaniu się wojsk udało się wszy­
stkich żołnierzy wsadzić na łodzie,

które następnie szybko przybyłe ło­
dzie patrclowe odstawiły do portu 
Nie było żadnych strat.

Flota amerykańska w drodze do Europy.
Haaga, 7. maja. Według doniesień z Wa­

szyngtonu flota amerykańska wypłynęła celem 
podjęcia walk, z niemieckiemi łodziami.

Da'szych 50.0G0 ton poszło na dnu morza.
Berlin, 8. maja. Biuro Wolffa ogłasza: Na 

Morzu Śródziemnym zatopiono w ostatnich cza­
sach 12 parowców i 2 żaglowce o pojemności 
50.000 ton. i

Szef sztabu a d m i r a 1 i c v i mar.

Wojna ffiemlec i Rosya i Ma. 
Półcienie niezmienione.

Berlin, 6. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Nad Odessą ukazał się wczoraj pierwszy nie­
miecki samolot.

Berlin, . maja. Naczelna kwatera donosi: 
Pominąwszy odosobniony ogień, na froncie pa­
nuje spokój.

Berlin, 8. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Ma » Macedonii.
Żywa działalność w łuku Czerny.

Berlin, 6. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Żywy ogień artyleryi w łuku Czernej trwa dalej; 
zwraca się szczególnie gwałtownie na nasze po­
zycye koło Paralovo. ■ f

®er^’ 7. maja. Naczelna kwatera donosi: 
W łuku Czerny ogień artyleryi wzrósł chwilami 
do znacznej gwałtowności. Słabsze oddziały nie­
przyjacielskiej piechoty, które podsuwały się pod 
nasze pozycye,' zostały łatwo odrzucone. Na 
zachód od Wardaru rozbiły się uderzenia prze­
ciwnika na bułgarskie placówki.

Berlin, 8. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Między iezibrafni Ochryda i Presna, Austryacy 
i Turcy odparli krwawo nieprzyjacielskie natar­
cia. W łuku Czerny nastąpiły wczoraj po dwu­
dniowym silném przygotowaniu artyleryjskiem 
oczekiwane nieprzyjacielskie ataki na szerokości 
frontu 8 km., które dzięki znakomitej postawie 
sprzymierzonych niemieckich i bułgarskich wojsk 
zostały odparte. Dzisiaj rano podobny los spo­
tkał nowe natarcia Francuzów, Rosyan' i Wio- 
cnów. Na zachód od Wardaru i nad jeziorem 
Doiran rozw.nęła nieprzyjacielska artylerya wy­
chodzącą poza zwykłą miarę czynność.

Ciężka klęska wójsk czwórporozumienia.
Berlin, 9. maja. Naczelna kwatera donosi: 

Front macedoński był wczoraj widownią za­
ciętych walk. Po silném przygotowaniu artyle- 
rvjskiem poprowadził generał Serail swoje 
sprzymierzone wojska między jeziorami Ochryda 
i Prespa do ataku. Szczególnie zacięcie walczo 
no w łuku Czerny, gdzie dniem i nocą łamały 
się przed naszemi pozycyami powtarzane nie­
przyjacielskie szturmy wśród bardzo ciężkich 
Strat dla nieprzyjaciela. Podobny los spotkał 
atak nieprzyjaciela koło Gradesnicy. Nad War­
dasem i na. zachód od jeziora Doiran niemie­
ckie i bułgarskie dywizye zgotowały nieprzyja­
cielowi ciężką klęskę.
___ Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff. 
™>>VnnnmnmuinMniHUM

Przegląd polityczny.
VI. austryacka pożyczka wojenna.

Wedle obwieszczenia ministra skarbu, ia- 
ko szósta pożyczka wojenna wydane będą wol­
ne od podatku: 5»/Ł o/oowa umarzalna pożyczka 
państwowa i »wolne od podatku 5»/2 °/oowe bony 
państwowe, płatne dnia 1. maja 1927 r. Cena 
subskrypcyi dla pożyczki państwowei wynosi 
92,50, dla bonów 94 Udziały pożyczki nań- 
siwowej datowane są z 1. kwietnia, bony bań- 
stwowe z 1. maja 1917 r. Pożyczka państwowa 
b> dzie zapłacona po wartości nominalnej i w 
latach 1928 do 1957 umorzona przez losowanie. 
Inne warunki i udogodnienia są podobne jak 
przy poprzednich pożyczkach. Subskr vpeya' roz­

poczyna się 10. maja, a zamknięta będzie 8 
czerwca w południc. ' ;

Cesarz o VI. pożyczce wojennej.
Wiedeń, 9. maja. Cesarz wystosował do 

mm. skarbu Spitzmuellera następujący tele- 
giam. Przyjąłem do wiadomości sprawozdanie 
pańskie o przygotowaniu do 6tej pożyczki wo­
jennej Myśląc z wdzięcznością c nadzwyczaj­
nych świadczeniach wszystkich warstw posia­
dających w dotychczasowych pożyczkach wo­
jennych, /yrażam nadzieję, że kapitał austry- 
acki i szerokie koła publiczności, oszczędzającej 
w obecnym okresie nadzwyczaj ważnym dla 
zakończenia wojny, stworzą w całej pchli do- 
wod naszej niezłomnej siły finansowej i nie­
zachwianej stanowczości naszej. Ja sam nib- 
skrybuje 12 milionów na 6tą pożyczkę wojenną.

Odznaczenie ministra hr. Czernina.
Wiedeń, 6. maja. Cesarz nadał ministrowi 

spraw zagranicznych hr. Czerninowi wielki krzyż 
orderu św. Szczepana. .

O pokój bez aneksyj i odszkodowań.
Berlin, 4. maja. W parlamencie frakeva kon­

serwatywna wniosła następującą interpelacyę:
Uchwała wydziału part) i socyahin-demo- 

kratycznej, który zgłosił żądanie, by zawrzeć 
ws polny ookój bez zaborów i bez odszkodowa­
nia wojennego, wywołała w szerokich kołach? 
narodu memieckjego wielkie zaniepokojenie z 
powodu brakli jasnego stanowiska ze strony 
kanclerza państwa. Ponieważ zawarcie takiego 
pokoju odpowiadałoby wprawdzie zasadom mię­
dzynarodowym. ale nie koniecznościom żywo­
tnym naród „ niemieckiego, czy kanclerz państwa 
jest gotow dać wyjaśnienie o swoim stanowisku 
co do tej uchwały.

Także frakcyasocyalno-demokratyczna  wnio­
sła interpelacyę o celach wojennych, która brzmi :

Czy wiadomo jest kanclerzowi państwa że 
r^ąd tymczasowy w Rosyi i sprzymierzony z 
nami rząd austi o-węgiersk w równy sposób' 
oświadczyły, że są golowe do zawarcia pokoju 
oez aneksyj. Co zamyśla uczynić kanclerz pań­
stwa, aby doprowadzi^ do zgody wszystkiełf 
wchodzących tu w rachubę rządów co do tego, 
by przyszły pokój mógł być zawarty ra pod­
stawie wzajemnego porozumienia się'bez anek- 
syjj i )b'ez odszkodowań wojennych.

Jak słychać ve kołach parlamentarnych, k a n- 
clerz odpowie na obie interpelacyę 
podczas trzeciego czytania budżetu. 
Prasa berlińska niezadowolona z polityki dyplo- 

macyi austro-węgierskiej.
,,Voss. Ztg." ogłasza artykuł Jerzego Bern- 

laida p. t. Miecz i pioro", który między innemi' 
oświadcza : Enuncy acya wiedeńskiego „Fremden- 
blattu" wywołała w kolach odpowiedzialni cn 
niemiłe wrażenie. Podczas gdyśmy ogłoszenie 
naszycn warunków uznali za rzecz niebezpieczna 
i nierozważną, hr. Czernin w swojem oświadcze­
niu wyłuszczył jasno warunki Austro-Węgier. Wi 
obecnym stanic rzeczy znaczne uszczuplenie te- 
rytoryum rosyjskiego nie byłoby dla Austro- 
Węgier rzeczą łatwą, co jednak nie zdoła usunąć 
faktu, >e w Wiedniu mówiono w tym właśnie 
czasie, gd’ w Berlinie milczano, a raczej, że w 
Wiedniu działano wtedy, gdy Berlin zachowy­
wał sie biernie.

W dalszym ciągu swych wywodów domaga 
się Bernhard wyjaśnienia, czy oświadczenia hr. 
Czernina, które poprzedziły Enuncyac« e 
„Fremdenblattu", złożone zostały po porozumie­
niu się z Berlinem. — Nic żądamy przez to 
bynajmniej oświadcza Bernhard — àbv poli­
tyka mocarstw centralnych robiona była w stoli­
cy niemieckiej, ale nie pragniemy też, abv w 
świecie powstało wrażenie, aby dażenia polityki 
niemieckiej objawione były gdzieindziej*• aniżeli 
w Berlinie.

M?ljukow przeciw osobnemu pokojowi.
Rosyjski minister spraw wewnętrznych Mil­

jukow wysłał d. ł. maja br. telegram do zastęp­
ców Rosyi i sprzymierzonych mocarstw, w któ­
rym podnosi, że nieprzyjaciele Rosyi starali się 
w ostatnich czasach rzucić ziarno niezgod) mię­
dzy sprzymierzonych, rozsiewając b zmyślne 
wiadomości o rzekomych zamiarach Rosyi’co 
do zawarcia odrębnego pokoju z mocarstwami 
ceni-alnemi (Austryą i Niemcami). Upadek sta­
rych rządów nie oznacza bezsilności Rosyi we 
wspólnej walce wszystkich sprzymierzonych O-



Nr. 38. GWIAZDKA CIESZYŃSKA1 .Str. 3.

wszem narodowa wola 'do prowadze­
nia wojny światowej do ostatecz­
nego zwycięstwa zyskuje dalsze 
wzmocnienie dzięki uczuciu odpo­
wiedzialności. Rząd rosyjski bę­
dzie bezwarunkowo szanował zobo­
wiązań przejętych wobec [sprzy­
mierzeńców Rosy i. Silnie przeko­
nany o zwycięstwie i wyniku obe­
cnej w o j n y rząd prowizoryczny jest również 
pewnym, że zadania, które wywołała wojna, bę­
dą rozwiązane w myśl zasad równowagi dla 
trwałego pokoju i że sprzymierzone demokracye 
znajdą środki do uniknięcia w przyszłości po­
nowienia się krwawej wojny.

Wilson a Hohenzollernowie.
„Voss. Ztg." donosi: Według doniesienia 

„Morning Post" Wilson na oświadczenie Bal- 
foura, iż Anglia spodziewa się, że Rosya nie 
zawrze osobnego pokoju z Niemcami, odpo­
wiedział ze szczególnym naciskiem, iż Ameryka 
z żadnym Hohenzollernem nic będzie rokowała 
o pokój.
Amerykańska flota wojenna na morzu Północ­

nym.
Haga, 9. maja. Dzienniki holenderskie do­

noszą: Rybacy pewnego okrętu rybackiego 
twierdzą, że spostrzegli na Morzu Północnem 
5 wielkich amerykańskich okrętów bojowych.

Para cesarska w Krakowie.
W sobotę, d. 5. bm. Już od wczesnego ran­

ka panował w Krakowie ruch ożywiony, zwłasz­
cza, że i pogoda niezwykle dopisała. Dzień był 
prawdziwie wiosenny, ciepły i słoneczny.

Tuż po 6. godzinie rano wypłynęły na od­
świętnie przybrane miasto tłumy ludzi i^ zajmo­
wać poczęły ulice, któremi miał przejeżdżać mo­
narcha. Wzdłuż'ulicy Basztowej, Floryańskiej i 
Rynku, oraz na placu przed dworcem kolejowym 
ustawiły się długie szeregi młodzieży szkolnej, 
pod przewodnictwem grona nauczycielskiego. 
Porządek na ulicach utrzymywały formacye woj­
skowe, żandannerya i pblieya. — Po za szpale­
rami wojska i młodzieży zajęły, miejsca tłumy 
odświętnie przybranej publiczności. Przed gma­
chem starostwa ustawiono karny rząd wycho­
wanków szkoły kadcckiej w Łobzowie.

Uroczysk powitanie nastąpiło na dworcu 
kolejowym, skąd para cesarska wyjechała w 
ogromnym orszaku do miasta. W bogato ubia- 
nym barbakanie nastąpił drugi akt powitania. 
Prezydent miasta, dr. Leo wygłosił do cesarza 
przemówienie w języku polskim. Wtedy prezy­
dent gabinetu hr. Clam Martinie podał cesarzowi 
odpowiedź w języku niemieckim, którą cesarz 
przeczytał doniosłym głosem.

Odpowiedź cesarza na powitanie.
Cesarz odpowiedział następującemi słowy: 
Zapewnienia wierności i oddania się, któ­

re Pan imieniem królewskiego miasta Krakowa 
wyraziłeś wysłuchałem z osobliwem zadowo­
leniem, a dziękuję też imieniem cesarzowej za 
tę manifestacyę lojalności, która się ^akze w tej 
wojnie okazała wypróbowaną i na której tutaj 
mogę budować. . , , . ...

Ponieważ tym razem nie było nu inozli- 
wem zabawić we Lwowie, stolicy mego kroić- 
stwa Galicyi, chciałem przecież odwiedzie czci­
godny gród wawelski. Nie po raz pierwszy ba­
wię w tern najprzedniejszem ognisku starej pol­
skiej tradycji i' kultury, gdzie zdołano iść krok 
w krok z czasemi, i przed dziesiątkiem lat rozpo­
znać kierunek, po którym odtąd porusza się 
rozwój narodu i kraju.

Jest mi dobrze wiadomem, z jakim powo­
dzeniem obywatele i administracji tego miasta 
pod pańskiem wypróbowanem kierownictwem i 
świadomą celu pracą starali się napełnić miasto 
duchem nowoczesnym, stworzyć ,mu możliwość 
rozwoju w przestrzeni, i wyzyskać warunki, któ­
re dane były dla jego gospodarczego rozwoju, 
dzięki szczęśliwemu zawiadowanni sąsiednimi 
skarbami węglowymi i rozpoczęciu drog wo­
dnych. Spodziewam się też, że po nastaniu bło­
gosławieństw pokoju stara siedziba kultury sta­
nie się także potężnym centrem pracy przemy­
słowej.

Rozkwit tego, miasta, jego materyalny i spo­
łeczny dobrobyt zawsze będą mi leżeć na sercu.

Odpowiedź cesarza wzbudziła burzliwy ęn- 
tuzyazm.

Z barbakanu wśród okrzyków zgromadzo­
nych tłumów pojechała para cesarska do kościo­
ła N. P. Maryi. U wejścia do kościoła przyjęli 
parę cesarską ks. biskup Adam Sapieha, ks. 
arcyb. Symon, ks. arcyb. Teodorowicz, ks. bi­
skup Nowak, ks. biskuji Wałęga i ks. mitrat 
Bielecki. W kościele byli też wszyscy posłowie, 
przedstawiciele arystokracyi i władz.

Z kościoła udała się para cesarska do gma­
chu rządowego. Tu nastąpiły liczne audyeneye 
i przyjęcia. '■

Deputacya Koła polskiego u cesarza.
C. k. Biuro korespondencyjne ogłasza:
D. 5. bm. o godz. 11. przed południem 

przyjął cesarz na specyalnem posłuchaniu pic­
zy dyum Koła polskiego.

Przemówienie prezesa Bilińskiego.
Prezes Koła Biliński wystosował do mo­

narchy mowę hołdowniczą.
Odpowiedź cesarza.

Cesarz odpowiedział:
Z nadzwyczajną radością słyszę manifesta­

cyę wypróbowanej uniżoności i przywiązania, 
które Pan imieniem polskiej reprezentacyi par­
lamentarnej wyraziłeś i korzystam chętnie ze 
sposobności, aby z jak najpełniejszem uzna­
niem wspomnieć o wierności, którą wasz kraj 
wśród ciężkich czasów wojennych zahartował. 
Bądźcie Panowie pewni mego najgorętszego zro­
zumienia dla potrzeb Waszej ojczyzny w tych 
wielkich ciężkich c; asach.

Osobiste stosunki, ożywione wzajemnem za­
ufaniem, które wytworzyły się między 'dostoj­
nym moim wujem-dziadkiem a Polakami, pra­
gnę utrzymać dla siebie.

Ożywiony serdecznemi sympatyami dla na­
rodu polskiego i rozumiejąc jego uczucia, pra­
gnę współdziałać przy budowie nowo utworzo­
nego państwa polskiego i urzeczywistnić pismo 
odręczne mego zmarłego poprzednika z 4. listo­
pada 1916. r. Oby kraj widział w tern poważny 
znak mego wielkiego zaufania, przez, co ma być 
stworzona zgoda obu narodów kraj zamieszku­
jących i Gahcya ma być tein silniej połączona 
ze mną i z moim domem.

Cesarz następnie rozmawiał z posłami, mię­
dzy innymi z dr. Jaworskim. Wedle relacyi „Na­
przodu", rozmowa z Daszyńskim miała prze­
bieg następujący:

Cesarz zapytał posła Daszyńskiego:
— Jak długo jest pan szefem stronnictwa?
— Od lat dwudziestu.
— Gdzie pan jesteś wybrany? ’
— W Krakowie.
— Co słychać z aprowizacyą?
— Strasznie, Wasza Cesarska Mość. Szko­

dzi nam przy tern dobra opinia o nas, rozsze­
rzana w zachodniej Austryi. lam mówią o nas 
tak, jakbyśmy opływali w dostatki.

— Wszyscy muszą się przyczyniać dla 
wspólnego dobra.

— Tak, Wasza Cesarska Mość, lecz nie po­
nad miarę możliwości!

— Ja staram się, jak mogę.
— ÀVidzimy to, Wasza Cesarska Mość.

Odjazd pary cesarskiej.
Para cesarska odjechała z Krakowa o godz. 

12. w południe. Na pożegnanie zjawili się na 
dworcu kolejowym: minister dr. Bobrzyński, 
prezydent dr. Leo: i inni. Na dworcu oboje ce­
sarstwo serdecznie pożegnali się z prezydentem 
miasta dr. Leo. Cesarz kilkakrotnie prosił w 
swojem i cesarzowej imieniu o podziękowanie 
ludności miasta Krakowa za nadzwyczaj serde­
czne i 'entuzyastyczne powitani^ i przyjęcie. Ró­
wnocześnie cesarz Karol oświadczył, że bardzo 
żałuje, iż z powodów od siebie niezależnych nie 
mógł zabawić dłużej w Krakowie, który iest dla 
niego miastem niezwykle sympatycznem. Spo­
dziewa się jednak, że po wojnie będzie mógł na 
dłuższy pobyt przyjechać do Krakowa.

Gdy pociąg dworski opuszczał stacyę kra­
kowską, z kopca Kościuszki oddano 33 salwy 
armatnie na pożegnanie pary cesarskiej.
AAAAAÀAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Z Cieszyna i okolicy-
Urodziny cesarzowej Zyty obchodzono te­

go roku po raz pierwszy w sposób uroczysty. 
W kościołach odbyły się w środę nabożeństwa, 
dzieci szkolne miały dzień wolny, wiele budyń- 
ków przystrojono w flagi. —

Odznaczenia za zasługi koło „Czerwonego 
Krzyża“. Za nader gorliwe i skuteczne popiera­
nie humanitarnych celów tow. „Czerwonego 
Krzyża otrzymali: ks. Ludwik Bierski, wikaiy 
starszy w Cieszynie odznakę honorową Czerwo­
nego Krzyża II. klasy z dckoracyą wojenną, 
ks. Rudolf Tannert i ks. Jerzy Buzek, wikarzy 
w Cieszynie srebrny medal zasługi Czerwonego 
Krzyża.

Medal honorowy za 401etnią wierną złużbę 
otrzymali nadkopacz pens. Józef Godula w Sto- 
nńwic, Jan Kaleta w Kostkowicach i kopacze 
Józef Kucharczyk i Kaęol Czudek w Karwinie.

Ślub. W niedzielę d. 6. bm. odbył sic w 
kościele parafialnym w Skoczowie ślub p. Józefa 
Żcbroka z Mistrzowie z p. Anną Liśnikowską z 
Bładnic. Młodej parze zasyłamy serdeczne: 
„Szczęść Boże!"

Ważne dla reklamowanych. Ministerstwo o- 
brony krajowej ogłasza, że obowiązani do po­
spolitego ruszenia, którzy po wygaśnięciu re- 
klamacyi swej mają natychmiast zgłosić się do 
służby wojskowej, nie będą karani, jeśli zgłoszą 
się po 48 godzinach i udowodnią, że czas ten 
był im potrzebny dla uregulowania osobistych 
stosunków.

Pomoc państwowa dla niezamożnych1 
warstw ludności. Jak wiadomo, rząd wyznaczył 
fundusz 300-milionowy celem udzielania nie­
zamożnej ludności w całem państw:e 'omocy 
przy wyżywieniu. Pomoc ta jest pom la w 
ten sposób, że nie będzit się udzielało wsparć 
pieniężnych, tylko głównie środków żywności. 
Zamierzone także jest urządzanie kuchni wojen­
nych, w którychby ludność otrzymywała bez­
płatne posiłki codziennie, lub w pewne tyiko 
dni tygodnia. Chodzi tu głównie o dostarczenie 
niezamożnej ludności tańszego mięsa, które wo­
bec braku mąki ma być w większym zakresie 
używane. Ilość mięsa (lub wnętrzności bydlę­
cych), jaka ma być udzielana jednej osobie r 
przeciąg jednego miesiąca, wynosi 1 kg 20 dkg. 
Oprócz tego będą udzielane jeszcze inne po­
trawy. Stosownie do tego, co będzie dawane, 
nastąpi urzędowe ograniczenie kart żywnościo­
wych (chlebowych, mięsnych i t. p.) dla tych’, 
którzy będą korzystali z publicznego wyżywie­
nia. Całą czynnością mają zająć się poszczególne 
gminy, gdzie także należy się zgłaszać. Zgło­
szenie na listy korzystających z pomocy pań­
stwowej ma być uczynione przez głowę rodziny. 
W Cieszynie przyjmowano owe zgłoszenia w 
ubiegłym tygodniu do soboty (5. maja) włącz­
nie. Sądzimy jednak, że i późniejsze dodatkowe 
zgłoszenia będą przyjmowane. Na Śląsku po­
moc państwowa ma przypaść tylko tym osobom, 
których dzienny zarobek wynosi mniej, niż 
podamy niżej: Na osobę 2 í< 50 h; na rodzinę 
o 2 osobach 3 K 50 h; o 3 osobach 4 K 30 n;
o 4 osobach 4 K 90 Ii; o 5 osobach 5 K,30 h;
o 6 osobach 5 K 50 h; o 7 osobach 5 K 70 h;
o 8 osobach 5 K 90 h. Do dochodu wlicza się
jednak wsparcie państwowe (wojskowe), wszel­
kiego rodzaju zapomogi stałe, wolne mieszka­
nie, opał, deputatyi i t. p. Rząd w publicznych 
ogłoszeniach oświadcza wyraźnie, że pomoc 
państwowa nie jest żadną jałmużną; państwo 
chce w tych ciężkich czasach obecnych przyjść 
z pomocą celem ułatwienia wyżywienia wszy­
stkim potrzebującym warstwom ludności.

Kobiece siły pomocnicze w służbie zarzą­
du wojskowego. Zarząd wojskowy zamierza na 
czas wojny użyć do różnych gałęzi pracy pomo­
cniczych sił kobiecych w najszerszych rozmia­
rach'obok personálu kobiecego w wojskowych 
zakładach sanitarnych; zajęcie znajdą terazlak- 
że kobiece siły kancelaryjne, dalej kucharki w 
kuchniach żołnierskich, krawczynie, jakoteż ko­
biecy personal pomocniczy dla służby ordy- 
nansowej i zwykłej gospodarczej'. Warunkami 
przyjęcia są: austryackie albo węgierskie obywa­
telstwo, lub przynależność do Bośni i Hercego­
winy, jako też nieposzlakowana przeszłość. Mię­
dzy kandydatkami, przy różnych zresztą kwali- 
fikacyach, mają pierwszeństwo wdowy'i sieroty 
po gażystach i dłużej służących podoficerach, 
dalej wdowy, i sieroty po wojownikach ogóle, 
wreszcie i sieroty po funkcyonaryuszac. woru, 
państwowych, krajowych i gminnych. 1 obory 
wynoszą: kancelaryjne siły kobiece drugiej kla­
sy, to jest pracownice bez dotychczasowej prak­
tyki albo odpowiedniego wyszkolenia, otrzymują 
podstawowa płacę 120 K miesięcznie i dodatek 
wojenny, 40 K, zatem razem 160 K; pracownice
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rzuconych wam przez nirpowołane imtywidi-a 
„protestów"! Ciekawe! Głód zagraża, wytężyć 
trzeba wszystkie siły, by jak najlepiej, najrych­
lej, najdokładniej prace wiosenne ukończyć, a 
w takich czasach ekonomowne uprawiają za­
miast roli politykę! ..

Z Slbicy. (Włamanie.) Do mieszkania u- 
rzędnika Schlauera włamali się nieznani spraw­
cy i skradli ze strychu około 15 kg. słonin;,, 
tłuszczu i szynki wartości mniej więcej 2 li) 
K. Za włamywaczami czyni się poszukiwania.

Oświadczenie.
Ja niżej podpisana, Stefania Blitz, właścicielka 

sklepu we Wielkich Kończycach proszę niniej- 
szem pana Andrzeja Kuczka, kierownika szkoły 
w Marklowicach i rewizora c. k. Starostwa po­
wiatowego we Frysztacie o przebaczenie ubliże­
nia Mu na czci w otwartym liście i dziękuję Mu, 
że od żądania ukarania mnie odstąpił.

Stefania Blitz.

Nasza kolejka elektryczna do Cygońskiego Lasu 
rozwijała się i w ubiegłym roku pomyślnie. 
Ilość osób, przewiezionych nią wr. 1916 wynosi: 
I.)9a8t8; pierwszy raz to od jej i dnienia cytra 
ta przekroczyła milion Dochody wynoszą ogo- 
łehf 203.522 K 10 h, wydatki: 103 179 K 8x.h, 
tak iż nadwyżka wynosi: 100.342 K 28 h. Fun­
dusz rezerwowy wynosi: ,714 K 8b h, fundusz 
renowacyjni 27.083 K 39 h. Z nadwyżki u mo­
rzono fundusz zmniejszania się wartości ' two- 
cie 59.40. K 97 h, 6,200 K przeznaczono na 
umorzenie 31 akcyi, 4.B87 K 82 h przelano do 
funduszu rezerwowego, 22.160 K na 5 °/o dy-

pierwszej klasy, to jest kwalifikowane, jakn. p. I 
piszące biegle na maszynie, stemgranstk.i i t. p 
otrzymują pozatem 'odatek 40 K, to jest razem 
200 K- Kobiece sijy kancelaryjne są obowiązane ( 
do 8-godzinnej pracy we wszystkie dni robocze, 
jako tez. do wyjątkowych godzin nadliczb« ‘wych 
które osobno nie będą płacone. Reszta personálu 
otrzymuje wynagrodzenie na podstawie gnejs 
cowvch norm o wynagradzaniu służby. Kuchar­
ki w' kuchniach żołnierskich itrzymają wikt żoł­
nierski i dzienne wynagrodzenie około 2 K. 
O dokładnych warutikach przyjęcia mogą p< 
tentki dowiedzieć się w‘odpowiednich kopien- 
dach woj ikowych albo władzach. Starające się 
o zajęcie kancelaryjne mają przedłożyć metrykę 
chrztu, świadectwo moralności od władzy poli­
cyjnej, ewentualnie świaoectwo śmierci. (ojca), 
albo świadectwo ślubu; inne starające się mają 
sic wykazać książeczką służbowa.

Z Cieszyńskiej łaźni cesarskiej. Z powodu 
braku węgle musiano w tutejszej łaźm cesarskie] 
zaprowadzić pewne ograniczenia, g.owme co 
do kąpieli parowych. Parówka jest c tąd ot w ar- 
ta tylko trzy dni w tygodniu, miano 'icie w 
czwartek, piątek i sobotę. Kąpiele w wannie są 
codziennie otwarte od godz. 9. rano do «• 
wieczoren W niedzielę jest zakład cały dzień 
zamknięty. ■ . •

Rozmaitości.
Modlitwa o pokój. „Observátore Romano o- 

cfasza pismo Papie''a do kardynala-sekretai za 
stanu, w którem Papież — wskazując na list do 
kskdza Crawley, który wszystkim rodzinom, 
które poświęciły sie Boskiemu sercu Jezusowe­
mu, udzielił odpustu i prosił o sprawiedliwy, 
honorowy' i trwały pokój poleca wiei nym 
dla sprowadzenia końca wojny modlitwę do 
Boskiego Serca za pośrednictwem Najśw. Pan­
ny i zarządza, by od dn. 1. czerwca począwszy' 
do litanii «'łączyć Wezwanie: „Regina pacis ora 
pro nobis". (Królowa pokoju, módl się za nami).

(Kaszel) powstaje przez przeziębienie błon 
śluzowych gardła. Owe w powietrzu znajdujące 
się zarodki chorobliwe działają szczególnie do­
tkliwie na zimne błony śluzowe, tak że « ten 
sposób powstaje kaszel, a nawet gorsza chorooa. 
Gdy jednak szybko postaramy się przeziębione 
gardło znowu ciepło utrzymać, to jesteśmy w 
możności dolegliwości tej przeciwd nalać Jako 
znakomity środek do celu tego zalecamy Feller i 
antyseptyczny fluid z. esencyi roślin z marką

1 Elza-fhiid". Przepłukując tymże kilkakrotnie 
gardło, ożywia się w błonach śluzowycy CD ku­
lący-- krwi i stwarza się w ten sposob dla gardła 
potrzebne ciepło. Antyseptyczne działanie „Llza- 
lluidu" niszczy równocześnie zarodki chorobli­
we. Przy bolach gardła wska/anem jest także 
zewnętrznie „Flza-fhiidem" masować. 12 Laszek 
tefte wypróbowanego środka domowego kosztu- 
ie'wszed/ie franko ty lko 7 K 32 li, jedynie praw­
dziwy u aptekarza 1 V. Feilere, Stubien, cen­
trala nr. 322 (Kroacya) Równocześnie można 
zamówić także Fellera łagodnie prżeę^.czają^ 
pigułki rumbarbarowc z. marką „F.lza-pigutki 
6 pudełek franko 5 K 57 h Fmułki te działają

I szybko i niezawodnie. Rewmez zdoby. solne 
I w krótkim czasie wielu zwolenników środek n:

-motkowy ■ Jest to $fera plaster turystyczny 
w kartonie pc< 1 i 2 K. (vR)

I 1 «. Uł ŁłłH

Protest Slązakowców
I przeciw» ŁiraiydzieSeriu Ksiçstria 

Cíe »iyńtfkiieigo1 do Galîcyi.
I 1
I Slązakowcy rozsyłają następujące formula­

rze celem zbierania podpisów:
I „Protest w sprawie przyłączenia 

Śliska do Galicy i.
Upraszamy według następnych wzoiow 

ułożyć" protest i przysłać go najprędzej pod 
adresem: Do Śląskiego związku Indowego w 
Cieszynie, Dom blaski. Protest wygotować na­
leży w dwóch równobrzmiących egzempla­
rzach, zaopatrzonych tenu samenn podpisami 
a mianowicie należy na czele pierwszego c 
ozemplarza położyć napis: „Do c. k Rządu 
krajowego w Opawie". Drugi cgzemplaiz. ma 
bvć wystosowany: „Do Wysokiego Minister­
stwa si?raw wewmętrzny cli w'e Wiedniu .Oby; 
dwa egzemplarze przysłać należy bez zwłoki 
do naszej kancelarii w Śląskim Domie, L 
piętro.

a) Zastępstwa gminy w . . .

wia'dimiamy, że doroczne Walne Zgromadzenie 
Domu Polskiego ze sprawozdaniem za rok 1916 
odbędzie się w. Morawskiej Ostiawie dnia 3. 
czcrw'ca 1917. — Dyrckcya Domu Polskiego w' 
Morawskiej Ostrawie —

Na „Internat im. błGg. Melchiora GrodJe- 
ckiegu * zmyli: Ućzmowie gimnazyurn polskie­
go i wychowankowie internatu z ołcazyi imienin 
katechety ks. Jerzego Buzka: I. kl 10 K; II ki 
10 K; lii kl.: 12 K-f iv. kl.: 10 K, razem 42 K; 
ks. Alek Józef Opalski, profesor tej. w Cieszy­
nie 50 K; naddatki za mowę żałobną: ks. Jón*t 
kwiczała, wikary we Frysztacie 1 K 50 I-, ks. 
Józef K: rowski. lziekan; i proboszcz w Rudzicy' 
1 K; ks N. N. 4 K 50 h; ks. Wojciech Kamusm- 
Ski, prob, w' Tenczynkn 1 I 50 h; ks.Franciszek 
Navlas, admin< i wikary w Dornasłowicach 1 K; 
ks. Dr. Stanisław. Rospond, prof. w Krakowie 
50 h; ks. Eugeniusz Brznska, prof. w Orłowej 
4 K 50 h; p. Antoni Hess, rolnik w Międzyrzeczu 
dla uczczenia pamięci porucznika śp. Alfonsa 
Mokrysza, poległego na froncie wschodnim 20 
K; p. Franciszek Żcrtka, piekarz w Bobrku 5 K;

I p. Juliana Węglarzy w' Marklowicach 4 K; ks. 
Edward Rduch, kurat połowy (poczta polowa 
240) 20 K; p. Franciszka Iskierka w Cieszynie 
8 K; ks. Engelbert B.odzki, emeryt, proooszcz 
we Frysztacie 5 K; ks. Jan Budny, proboszcz w 
Międzyrzeczu 15 K. — Za wszystkie datl i składa

Ratunek Domu Polskiego w Morawskiej .I serdeczne po«lzięknwanie pro ;ząc o dalszą, pa- 
Ostrawie. W pierwszych dniach maja b. r. Dom I Wy dział „Opieki".
Polski w Morawskiej Ostrawie .przeszedł szczę- | 
śliwie kryzys niebezpieczeń stwa «ągr^żająęej mu 
przymusowej sprzedażv przez heytaeve.^ 
damiajac z radością o tern wszystkich rodaku« 
i przyiHciół Domu Polskiego, dytekeya tegoż 
podaje, iż dzięki ofiarności społeczeństwa«to­
re ochotnie rzuciło grusz na ratunek, a ^azem 
ntzy pomocy bezprocentowej pożyczki obywa­
tela, który nie życzy .-»obie wymieni« ma swego 
nazwiska, można było zap.acić zaległe ra 1 
odwrócić niebezpieczeństwo hcytacyi. VÇi ostat­
nich dniach Dyrekcya. Domu Polski :go zapła­
ciła 1162 K na podatki, 1Ü350 K Bankowi kino 
tocznemu w Bernie na zaległe raty i °bse‘ 
oraz Í100 K Biowamwi czeskiemu w O- 
strawie tytułem odsetek, r i'eni 12512 h -Iły- 
rekeya Domu Polskiego składa nimejjzem go- 
ritce i serdeczne podziękowanie wszystkim pna- 
rudawcom, którzy przyczynili się do zazegn^nifi

Z Ropiej'. W naszej cichąj i spokojnej wios­
ce rozwinął w ostatnich czasach między mnymi 
także zarządca dóbr bar Spens-Boodena Ado.t 
Broda żywą agitacye, zbierając na jakiś „pi >- 
test" śląskiej party i ludowej przeciw przyU /<- 
niu Śląska dc G’Jicyi podpisy. Dzuy -æ Jo har­
dzi ze pan zarządca w obecnych citzkich cza 
sadí, ki'Gy trzeba z podwójną gorit«o.-ci<r k il- 
nować prac wiosennych, rozporządza czasem 
na agitacyę, która męci pokoj we « si 1 drażni 
i niepokoi spokojnych obyvateli. Mus; i mieć 
Slązakowcy (zł< sumienie, jeżeli agitacyę upra­
wiają cichaczem, potajemnie przycem nieraz 
œrorvzuid'zależnych od nuh obywateli. Ropi 
czř íe! Nie dajcie sie tumanie! Poka/Cic niepo- 
wdlanym agitatorom drzwi! Nie podpisujcie r.a-

Subskrybujcie 
VI pożMu 

wojenną]
Dom Polski w Morawskiej Ostrawie pozo, aje I ,
wiec tDdal — i wierzymy — uta -zawsze pozo- 1 z ßie]ska. (,(BoI.wa-t) Pod takijn tytułem 
stanie \ polskich rękach; jecjrukże wydz«ig; ZOstało założone tu stowarzyszenie zaiej. z ogr. 
nawszv eo dziś z topieli, nie można pozostawi | por cejern zaopatrzenia w środki żywności i 
ao nadal własnemu losowi, bo znowu ryci.io I iune przedmiotv codziennego uży tku robotm- 
oonadłby w podobne, a możę i gors?e teinyny pracujących w przedsiębiorstwach bijciny-
—1 D om >’ o 1 s k i v Moi a w s k i e ] O f t r a-j I sjowych dla dostaw wojennyi h w miastach Biel- 
wie trzeba uradować zupełnie i t w a- I skll( Biakjj i w przynależnych politycznych po- 
l e do czegó ofiarne .społeczeństwa i pras,a p* 1 ; fiatach. Do stf.wąrzyszenia tego przystąpiły 
ska -.wel uomocy niezawodnie odmówić nie ze- wszystkie przedsiębiorstwa w «ymiemonvch po- 
chcą Dalsża działalność ratunkowa w ,miarę i balach, pracujące dla dostaw wojskowych.
popar« ia społeczeństwa 9bcîl^æ:.^Svch kk — (Rozwój kolejki elektryczne-)
nie' ierpiącą zwłoki wymianę zbijtwiafy • I . '................ j_ ---- ipS « wielkiej *11, dalej .ISW]« re-
stauracyi z dotychczasowo zajmowanych 1-ka 
i przeróbka tychże na pomieszczenie szkoły po - 
skiej i ochronki, wreszcie ungu*0^«- mniej­
szych długów nkhipotekowanych. Po dokona 
niu teao zada lia Dmn 1olski zostanie w. zupeł­
ności i*d wstrząśnien podob.iyc h jak obe,cne 
zabezpieczony i pądpłą anulowanym 
długoterminowych uozyczek h,PoteęznyUu Dy 
r kcva pracuje z haiwięUzym usiłki m nąd si 
nacyą Domu, nie zdoła jednak zdobyć konie­
cznych rezultatów własnemi siłami, zwraca si^. 
r -/eto do ofiarności społeczeństwa polskiego i 
orosi v s/elkic datki na Dc... Polski nadsyłać 
Sa ręce'Dyrektora Jó,efa Woynaiowskiego w 
Morawskiej Ôstrawié. W. dotychczasowy akcyi Xkuwe liczymy w szeregach ofyiroda ^ow 
nrzedstawięięfi wszystkich stano«', je-t miedzy 
Swidu i-ojsko«, J1. nie *
niwct i dzieci. Warzymy, ze koło przyjaciół Domu 1’olskiego w MoiawtUj W«szti 
się znacznie rozszerzy! Prowadząc iajdóftład 
niejszy przegląd akcyi ratunkowej, Dytekeya 
szczęśliwym dojściu do celu wyda szc/e.^ło^ 
we sprawo; d mie z działalności oraz zestawienie 
wszystkich ofiarodawców, ktorzj się do ratunku 
Domu Polskiego przyczynili. Jedynie dalkn ja­
kie D' rekeya otrzymuje za puśredmctweTii ad- 
niinisfr icyj pism, wykazane będą ui naryczme 
i bezimiennie, bo A’ministraeye pism hst ofia 
rodawców Dyrekcyi nie podają. Kończąc, za-
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b) Zarząd stowarzyszenia ....
c) Imieniem grona Ślązaków....................
i okolicy prosi przyjąć do wiadomości:

Nie chcemy nic wiedzieć o przyłączeniu 
części kraju rodzinnego do Galicyi. Protestu­
jemy, żeby ktoś bądź w naszym imieniu do­
magał się czegoś podobnego. Tak jak przod­
kowie nasi od wieków byli Ślązakami r wier­
nymi synami Austryi, tak i my. i dzieci nasze 
pozostać chcemy Ślązakami i Austryakami. 
Przyłączenie nas do Galicyi dotknąć by mu- 
siało najboleśniej wicrnopoddańcze nasze prze­
konania i uczucia, a równocześnie wprowa­
dzić na obce nam i szkodliwe tory rozwój 
nasz kulturalny. Równocześnie protestujemy 
z całą stanowczości :r i ’z oburzeniem przeciw­
ko temu, by galicyjskie Koło polskie zabierało 
słowo w sprawach śląskich albo też w spra­
wach tych wywierało wpływ na rząd.

' < Podpisy.
N. N. prosi Wysoki c. k. Rząd przyjąć do 

wiadomości:
Z zdumieniem, i ubolewaniem dowiedzieliś­

my się z prasy, że jakieś bliżej nie wymienione 
polskie organizacye wniósły do c. k. Rządu me- 
moryał, w którym domagają się przyłączenia 
„Księstwa Cieszyńskiego" do Galicji. Przeciwko 
podobnym dążnościom wnosimy uroczysty i 
stanowczy protest. Prawdziwy Ślązak patryota 
austryacki czegoś podobnego żądać nie może, 
d ylko obce żywioły; i jdusze o 'dobrej i «przyszłość 
kraju rodzinnego niedbałe mogły podnieść po­
dobne roszczenia. My Ślązacy z dziada i pra­
dziada jesteśmy mocno przekonani, że wszel­
kie rozluźnienie więzów, jakie nas od wieków 
łączą z ojczyzną Austryą. wyjść musiałoby osta­
tecznie na szkodę dla ojczyzny, na szkodę dla 
kraju rodzinnego.

Mj’ Ślązacy nie możemy przypuszczać, żeby 
rząd austryacki choćby chwilkę mógł podobne 
dążności poważnie traktować. Nadto prosimy, 
by c. k. Rząd imiona rzekomych orgamzacyj, 
'domagających się odłączenia Śląska od zachod­
niej Austryi podał do publicznej wiadomości. 
Zresztą wnosimy protest głośny i jaknajdosad- 
niejszy przeciw ciągłemu się wmięszaniu gali­
cyjskiego ,,Koła polskiego" w sprawy śląskie, 
a to tern więcej, żc tocząca się sroga wojna 
o byt naszej ojczyzny wykazała w Galicyi tyle 
bnfów w administracyi i gospodarce krajowej, 
że Koło polskie na długie czasy miałoby do 
czynienia około usunięcia tych braków', czem- 
by niechybnie najlepszą dało usługę j krajowi 
i Austryi. Zaś mj’ Ślązacy sami, bez obcej nie­
pożądanej opieki pod berłem Habsburgów 
wspólnie i zgodnie z sąsiednimi ludami o przy­
szłych naszych losach stanowić chcemy.

' ' Podpisy."
Czytając powyższe wywody ślązakowskie 

mamy wrażenie, że Galicja nie należy już wię­
cej do Austryi, bo sama myśl przyłączenia 
Księstwa Cieszyńskiego do Galicyi „dotknęła 
najboleśniej wiernopoddańcze ślązakowskie prze­
konania i uczucia." (lalicya jest chwała Bogu 
jeszcze krajem koronnym należącym do Austryi, 
a więc zamiar przyłączenia części śląska do 
Galicyi nie może niczyich uczuć wiernopoddań- 
czych na szwank narażać. Cesarz bawiąc d. 
5- maja w Krakowie wyraźnie powiedział do 
prezydenta miasta dr. l.ea: Dziękuję panu 
za tą manifestacyę lojalności, któ­
ra się także w tej wojnie okazała w y- 
próbowaną i na ktqrej t u t a j zawsze 
mogę budować. A do prezesa Koła eolskie­
go wyrzekł następujące słowa: Z nadzwy­
czajną radością słyszę manifestacyę 
.wypróbowanej u n i / o n o ś c i i pír z v w i ą- 
zania, które Pan imieniem pol'ski.ej 
reprezentacyi parlamentarnej w y ra­
ziłeś i korzystam chętnie ze sposob­
ności, aby z jak najpełniejsze ni u - 
znaniem wspomnieć o wierności, któ­
rą wasz kraj wśród ciężkich czasów 
.wojennych zahartował. Bądźcie Pa­
nowie pewni mego najgorętszego 
zrozumienia potrzeb Waszej Ojczy­
zny w tych wielkich ciężkich cza­
sach. Wobec słów cesarskich nie powinno nas 
razić: rzucanie oszczerstw ze strony stronnictwa 
ślązakowskiego, jakoby myśl o łączności 2 Gali- 
cyą miała bvć nieloialnoscią względem cesarza 
i państwa. l udność polska na Śląsku nie dała 
powodu do agitacyi, która obecnie umysły tak 
żywo zajmuje. Najprzód niemieckie i węgierskie I 
dzienniki zaczęły pisać o przyłączeniu Śląska 1

I Seeliger domagał się wcielenia Oświęcimskiego i 
E Zatorskiego do Śląska, ale Slązakowcy siedzieli

1916),

do Prus lub Węgier, na to Slązakowcy milczeli. 
Następnie miasto Bielsko wniosło memorvaf do 
namiestnika galicyjskiego Collarda z żądaniem 
przyłączenia Galicyi zachodniej aż 00 So?v, ale 
Slązakowcy milczeli, chociaż blisko 300.000 lud­
ności polskiej tak dla Slązakowców niepożądanej 
miało byc przydzielonej do Śląska. Bielszczanin

Ranni, zabici, zajęci.
Ranni: Lista strat 534 (Dok.): O ile ina­

czej nie zanotowano, rozumieć należy p. p. nr. 
100.. Mendiok Paweł z Jaworza, Menzler Fryde- 

rrysztatu, Metza Wiktor ze Skoczowa, 
Micherdzinski Józef ze Skoczowa, Milata Karol 
z Nowej wsi, pow. Frýdek, Mleczko Józef z P. 
Ostrawy, Motyczka Marcin z Morawki, Mrózek 
Paweł z Bystrzycy, Mrózek Jan z Mostów, Milek 
Wilibald z pow. Frydeckiego, Milek Wilibald z 
Gruszowa. Neumann Waldemar ze Skoczowa, 
Niemczyk Jan z Wisły, Niemiec Jan z G. Błę­
dowic, Niemiec Rudolf z Polskiej Lutyni, Nne- 
mieczek Jan z Ogrodzonej, Nowak Franciszek i 
Nowak Jan z Lipowca, Nowak Karol z Orłowej, 
Olszowski Józef z Nierodzimia, Opatrzy! Rudolf 
z Bogumina, Orawa Ferdynand z Gruszowa, 
Orszulik Karol z Polskiej Lutyni, Osecki Rudolf 
z Rychwałdu, Ostruszka Jan z Karpentnej, Ost­
ruszka Jan z Oldrzychnwic, Palowski Karol z 
Olbrachcie, Paprzok Karol z Moraw'ki, Peszek 
Jan z Wielopola, Pawlas Józef z Dolnych Da- 
•yń, Pawlasek Józef z Krasnej, pow. Frýdek, 
Pawlica Józef z Bukowca, Pellar Andrzej z Mi­
strzowie, Perschke Ryszard z Bielska, Pietrosz 
Jan z Morawki, Piecha Józef z Wiślicy, Pieczora 
■Wiktor z Bielska. P esch Bartłomiej z Aleksan­
drowie, Piesch Ka~oi z Mazancowic, Pindur 
Józef z Jabłonkowa, Piperek Józef z Niem. Lu­
tyni, Dewnia Franciszek ze Starego miasta, pow. 
Frydik. Podeszwa Józef z Mostów, Polaszek 
Józef z W Górek, PoloszeK Rudolf z Ligoty 
przy Cieszynie, Polok Franciszek ze Zabrzegu, 
Poleczek Jan z Hermanie, pow. Bielsko, Poto­
czek Józef z Kisielowa, Postrzednik Franciszek

ze Skoczowa, Przeliesz Franciszek z Karwincj, 
Przeszyk Jan z Chybia, Pszczółka Józef z Koń­
skiej, Puczek Józef z Cisownicy, Raciva (?) Jó­
zef ze Strumienia, Raszka Adam z Bystrzycy, 
Reis Alojzy z Iłownicy, Rotter Alfred z :W. Kuń- 
czyc, pow. Frvdek, Rucki Jerzy z Ligoty, pow. 
Cieszyn, Rusin Antoni z Pogorza, Ryhrych Pa­
weł z Jaworza, Sajdok Rudolf 7 Bielska, Szajer 
Franciszek z Cieszyna, Szary Jan z Rudzicy, 
Szczybrocha Józef z Czechowic, Sembol Józef z 
Karwinej, Sembol Rudolf z Olbrachcie, Senecki 
Paweł ze Skoczowa, Sidina Adam z Brennej, 
Sikora Antoni z Boconuwic, Sikora Franciszek 
z Jabłonkowa, S'kora Franciszek ze Zarzecza, 
Sikora Jan z D. ł.umnej, Sikora Józef z G. Lom- 
nej, Szindler Emil z Herzmanic, Siwek Józef z 
Noszowic, Siwy Karol z Łyżbic, Szkandera Jan 

I z Milikowa, Szkapa Jan z Raszkowie, Skotnica 
I Karol z D. Lhot koło Frýdku, Skrzywanek Aloj­

zy z Bogumina, Szkuta Emil z Niem. Lutyni, 
Śliwa Antoni z Górnych Datyń, Śliwa Antoni 
z Bartowic, Śliwa Wilhelm z Górnych Datyń, 

; Śliwka Karol z Darkowa, Śliwka Paweł z Ciso- 
I wnicy, Śliwa Klemens z Polskiej Ostrawy, Smie- 
1 ja Alfons z Poręby, SmoliK Franciszek z G. Le- 

sznęj, Sobek Antoni » Radkowie, Socha Adam 
z Kiczyc, Sosna Ludwik ze Zarzecza, Staniek Jan 
z Ochab, Stańko Jan z Koniakowa, Staroń Jan 
ze Zbytkowa, Stewiarski Stanisław z Orłowej, 
Strzisz Józef z Raszkowie, Strzisz Andrzej ze 
Siedliszcza, Stroński Franciszek z Mazańcowie, 
Stuchlík Alojzy z Niem. Lutyni, Szalbot Paweł z 
Wisły, Szc?epański Paweł z Hażlacha, Szklorz 
Józef z Niem. Lutyni. Sznapka Jan ze Zebrzydo­
wic, Szotkowski Adam z Mostów, Szpin Fran­
ciszek z Hażlacha, Sztwiertnia Paweł z Wisły, 
Szymaniec Franciszek z Grodziszcza, Lisowski 
Leopold z Ortowej, Tobola Franciszek z Karwi­
ny, Toman Józef z Dolnych Datyń, Tomidajew ic 
Adam z Polskiej Ostrawy, Toncosz Rudolf z 
Rychwałdu, Toszanowski Jan 7 Morawki, Tro- 
czok Paweł z Ustronia, Urbańczyk Ferdynand 
z Dziećmorowic, Urbaniec Paweł ze Skoczowa, 
Urbanke Jan z Wapienicy, Urbanke Jan z Ka­
mienicy, Wacławik Adolf z Michałkowie, Wa- 
łoszek Józef z Polskiej Ostrawy, Vaniek Ferdy­
nand ze Skalicy, Veliczka Karol z Malenowic, 
Vieslanik (może Nieslanik) z Jabłonkowa, Volny 
Antoni z Michałkowie, Waleczko Ludwik i drugi 
Waleczko Ludwik z Rychwałdu, Walga Alojzy, 
ze Skalicy, Walica Józef z Pastwisk, Wałach Ka­
rol z Rzeki, Wantulok Ryszard z Ustronia, Wa- 
szut Tomasz z Istebnej, Wawrzyk Karol przydz. 
do p. p. 93 z Orłowej, Wawrzyczek Mateusz z 
W. Kończyc przy Fryśztacie, Wesely Franciszek 
ze Zbytkowa, Wicherek Jan z Pietwałdu, Wie- 
jenka Wilhelm z M. Kuńczyc, pow. Frýdek, 
Wisełka Jan z Wisły. Wojtek Józef z Dębowca, 
wołoszek Teofil ze Skrzeczenia, Worek Tomasz 
z Nieborów, Wyleżuch Paweł ze Zarzecza, 
Wzientek Franciszek ze Zabłocia, pow. Frysztat, 
Zajíc Andrzej z pow. bielskiego, Zaleśny |ó/ef 
z Herzmanic, Zbijewski Teofil z Bronowa. Zisz- 
ka Józef z Krasnej, pow. Frýdek, Zogata fan z 
Jaworzynki, Żur Józef ze Zabłocia, pow. Biel­
sko, Żwak Franciszek z Dąbrowej.

Zabici: Lista strat 534 (Dok.): O ile ina­
czej nie zanotowano, rozumieć należy p. p. nr. 
100.: Meca Józef z Raszkowie (6. lipca lOló), 
Miech Jerzy z Istebnej (14. paźdz. 1916), Musial 
Antoni z W. Kuńczyc, pow. Frýdek (14. pa/dz. 
1916), Nohel Adolf z Noszowic (10. sierp. 4°16), 
Orlitta Wilhelm z Frýdku (12. lipca J916), 
Perschke Teodor z Bielska (3. sierp. 1916), 
Perda Andrzej z Wisły (10.—26. sierp. 1916), 
Pieczonka Karol z Pastwisk (30. lipcá UjIďJ, 
Pokorny Gustaw ze Szonychla (30. lipca 1916). 
Dziadek Antoni z W. Górek (12. 13. lipca 
1916). Schubert Andrzej ze Starego Bielska (10. 
sierp. 1916), Skulina Jan z Cieszyna (12. lipca 
1916), Skybsky Józef z Orłowej (5. lipca 1916), 
Śliwka Jan z U tronia (10. sierp. 1916), Smutny, 
Ferdynand z Cieszyna (28.- 30. lipca 1916), 
Smyczek Jan z Żermanię (18. lipca 1916), Sta- 
rzyczny Karol z Orłowej (12. lipca 191o), Stwie- 
rak August ze Starego miasta pizy Fryśztacie 
(23. sierp. 1916), Szalbot Paweł z Wisły' (2. 
sierp. 1916), Tomalik Franciszek z Rudzicy' (30. 
lipca 1°16), Troszok Jan z Ustronia (13. lipca 
1^16), /aszut Jan ze Szobiszowic (23. sierp. 
1916), Wojkowski Rudolf z G Domasłowic (7. 
—12. lipca 1916).

Zajęci: Lista strat 534: Swicrczek Antoni 
p. p. 100 z Jabłonkowa (Rosya), Tomica Alojzy' 
p. p. 100 z M. Kończyc przy Fryśztacie (Rosya), 
Waleczek Michał p. p. 100 z Mnicha (Rosva)

spokojnie. Wreszcie niemiecki związek narodo­
wy' wyciągnął pożądliwą rękę po Białą i okolicę, 
ale i tym razem Slązakowcy nie ruszyli palcem. 
Dopiero gdy prasa polska na Śląsku, chcąc 
zneutralizować agitacyę niemiecką, zaczęła do­
magać się wcielenia Księstwa Cieszyńskiego ,do 
Galicyi, zaczynają Slązakowcy protestować.

Protest Slązakowców przeciw wmięszaniu 
się Koła Polskiego do spraw śląskich nie wy­
wrze na rząd żadnego wpływu, bo w czasach ! 
zwycięstwa kierunku demokratycznego rząd li­
czyć się musi z rzeczywistością. A jak obecnie 
rzeczy stoją, ludność polska wysyła wszystkich ! 
swoich zastępców, wybranych na podstawie po- | 
wszechnego prawa głosowania, a nie z łaski | 
wielkiej własności i kapitalistów' śląskich, do ! 
Koła polskiego, lżonego od dawien dawna przez I 
Slązakowców. Koło polskie ma więc obowiązek 
ujmować się za ludnością polską na Śląsku i 
obowiązek ten nadal spełniać będzie. Pząd wie, 
z kim się liczyć musi!

O brakach w gospodarce galicyjskiej niech 
Slązakowcy milczą, bo gdyby na Śląsku trosz-~ 
czono się tak o lud polski jak to czynią, w Ga­
licyi, moglibyśmy sobie gratulować. Przytoczy­
my tylko jeden przykład. Namiestnictwo gali­
cyjskie zakupiło od Dolkowskiego przeszło 40 
wagonów ziemniaków, które chciano wywieźć do 
Karyntyi, i sprzedawało je rolnikom na sadze­
nie, by mieli jak najprzedniejsze nasienie po 16 
Koron za centnar metryczny, dopłacając ze 
swych funduszów resztę. U nas wielu ludzi nie 
może posadzić ziemniaków, bo nie ma nasienia. 
Ciekawiśmy, gdzie się więcej o lud troszczą. 
Jesteśmy przekonani, że ze zwolenników „Związ­
ku śl. katolików" nikt takiego protestu śląza­
kowskiego nie podpisze i wyrażam}' zarazem 
przypuszczenie, że i mądrzejsi Slązakowcy będą 
ostrożni, bo demokratyczny pogląd światowy, 
którego zwycięstwo jest*4 zapewnione, mógłby i 
im kiedyś w przyszłości zrobić niespodziankę. î 
l\to podpisał, niećh natychmiast swój podpis 
cofnie, bo może mieć wielkie nieprzyjemności i 
może nawet być za oszczerstwo pociągnięty do 
odpowiedzialności. ’ ' ,

O nadużyciach donoszą nam z Grójcu i Ro-' 
picy. Uprawiane one są ż okazy i spisów zbo­
ża i ziemniaków. Upraszamy zwolenników o 
podawanie nam faktów do dalszego uż.ytku.
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Czarny zmełty pieprz
po K 13 za kilo, w kasetach po 5 kg netto waga, wysyła franco na miejsce: Firma

J. CIVIDIN, Tryest, Via Vasari 19.
(Wysyłki do 5 kiło za pobraniem. Większe ilości tylko za nadesłaniem kwoty naprzód).

1531

w Jomu „Dziedzictwa“ na Starym Targu, nr. 4.

Już można subskrybować:
I. czterdziestoletnią. wolną, od podatku, 51t %. pożyczkę państwową, podlegającą 

umorzeniu, pa K 50,100,200,1000,2000,10.000, 20.000, z półrocznymi kuponami : 
1. kwietnia i 1. października, a 50 K z jednorocznymi kuponami 1. kwietnia

po K 92. za 100 K;
II. bony skarbu państwa, wolne od podatku, 5’/2%, spłacaine I. maja I927, 

po K 1000, 5000. 10.000, i 50.000. z półrocznymi kuponami 1. maja i 1. listopada
po K 935 - za 1000 K.

Subskrypcye przyjmuje bezpłatnie i udziela wyjaśnień:

Bank cieszyński kredyt, w Cieszynie,

„GLO «IA«
Wojenne 

obuwie skórzane.
Obuwie sznurowane Derby z dobrej 
ną zelówką drewnianą, najlepszy

skóry wierzchniej bo:.calf z czar- 
fabrykat trwałe, wygodne

Dla dzieci 
wielkość 25—34 

K 23-20

Dla kobiet 
wielkość 35—41 

K 2710

Dla panów 
wielkość 41—45 

K 30 40

Na składzie we wszystkich wielkościach. Przy zamówieniach należy numer,wielkości albo dłu- 
gość stopy dokładnie podać. Zamiana dozwol. Przesyłka za pobraniem przez skład obuwia „Gloria

JAK. KÖNIG, Wiedeń, 111'277, Blütengasse 9.

Zsgarek Metom z octaa szkła.

40 K. radyum 50 K. Budziki wojenne, 
niklowane, 20 cm wysokie 10 K. Trzy 
lata gwarancyi. Przesyłka tylko za 

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K na opakowanie 
i porto na całe Austro-Węgry i w pole przez 

Pierwszy skład zegarków wojennych

WIEDEŃ, IV., Margarethenstr. 27/598.
Oryginalny cennik fabryczny gratis,

Bimst! «nmśtl

Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym forma­
cie 16 K, 18 K, radyum 20 K, 22 K, 
z precyzyjnym me<* ui zmem ankro- 
wym 24 K, marka Amalia 30 K, ra­
dyum í" K więcej, z ochroną szkła 
2 K więcej. Zegarek wojenny z dobrym 
mechanizmem ankrowym 10 K, la. ja-

Obrazki świątych 
małe, dla dzieci, także większe, na pamiątkę 
przyjmowania komunii św., dalej nowo wyszły 
śpiewniczek kościelny pod tytułem »Kalenda­
rzyk pobożny« w cenie 80 h dostarcza księgarnia 

Józefa Nowaka, Orłowa (Śląsk' austr.)

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błof. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zeetawił ki. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłka pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10}<X7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.J, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy 1 pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie.

Świeżo opuściła prasę broszurka p. !•:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za dutzf 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierd-Łt w Cieszynie.
8*, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h.
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat im. 

błog, Melchiora Grodśfecklego«- 
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

.Wydawca: KA Józef Eondzin w Cieszynie Drukiem Er. Machaczka w. Cieszynie.

•cs ®»e©9®€aa®»®o®®c©B©©©©»

Zwyczajnn walne z^romadzBnie 
Związku spółek rolniczych w Księstwie 

Cieszyńskiem 
stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką, 

odbędzie się
w sobotę, dnia 19. maja 1917 r. o godz. 10. 

przed południem w san Domu Narodowego 
w Cieszynie.

PORZĄDEK DZIENNE:
1. Sprawdzenie legitymacji delegatów.
2. Zagajenie i przywitanie gości.
3. Odczytanie protokołu.
4. Sprawozdanie dyrckcyi. ,
5. Sprawozdanie Rady nadzorczej i jej wnioski

a) o uchwalenie rachunków i preliminarza; .
b) o udzielenie absotutoryum Dyrekcy.i i Ra­
dzie nadzorczej.

6. Odczytanie sprawozdania z rewizyi Związku, 
przeprowadzonej przez Powszechny Związek' 
w Austryi.

7. Wybór członków Dyrekc/i i Rady nadzorczej.
8. Wnioski- i życzenia. 1

Zarazem ogłaszamy, że rachunek roczny, 
zestawienie majątku, wnioski przedstawić się 
mające walnemu zebraniu’ i sprawozdanie Rady, 
nadzorczej wyłożone są w kancelaryi patronatu 
Związku, plac Teatralny nr. 6 w Cieszynie, celem: 
przejrzenia przez członków. (

W Cieszynie, dnia 9. maja 1017. [
Dyrekcya Związku Spółek rolniczych' w 

Księstwie Cieszyńskiem.
KS. JÓZEF JANŚA, DR JAN MICHEJDA, 

zastępca patrona. patron.
Józef Biłko. Jan Martinek. t Andrzej Teper.

Jak sobie pomagać, 
gdy dochody nie wystarczają) 
Najlepiej przez uczciwy zarobek, też poboczny, który A 
zrraz mogą uzyskać w przedsiębiorstwie polakiem osob 
sumienne (także panie), mające trochę znajomości. Za­
jęcie zaszczytne, obok zajęcia zwykłego. Gotówki żadr*. 
nie potrzeba. Dołączyć na odpowiedź 15 fen. znaczek 

Adres: Postschließfach 254, Poznań-Posen.

To w. oszczędności i zaliczek 
= w CIESZYNIE = 

stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręką 
|w »Dom« Narodowym«, w Rynka na L plętr««4 

z filiami: w JaHonkowle, we Frysztade, 
w Bogumlnle, w Skoczowi«, w Dąbrowie ł w Orłowśg 

przyjmuje od członków i nieczłonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowani* 1 płaci od nich 

rocznie, od dala następnego po wpłacie ai do dala p* 
przedaafąoego wypłatę, a jak dotąd, eamo za wkladkujpa 
cych opłaca podatek rentowy. Kapitalizacja półrocza* 
Pożyczki deje Towarzystwo aa asdarkowaay procent, 

Eskontaje weksla owych członków, udziela kredyt« u* 
podkład faktur 1 otwartych rachunków kalążkowysMi 

wydaja ekaroonki domowo.
Godziny kancelaryjne codzieó, z wyjątkiem świąt I nł*> 
dziel, od godz. 8, do 12. przed południem i od goda, < 

do 4. po południu.
W U1H w Dębrowel urzęduję w poniedziałki, środy I pięWI 

od godz. 4. po połndaln. 
ZARZĄD

Towarzystwa oazczędności i zaliczek w Cieszynie, sto«©» 
rzyszenia zarejestrowanego a nieograniczoną poręką, 
Ł Domagalski. A. Teper. Ł Fflastewien.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA i 
wydało napisaną przez ks, prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

□W- Cena 1 ega. 4 k.
Zamówienia zbiorowe adresowaći »Dziedzictwo bł. Jam 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

= Pwil? = 
sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabycia u firmy: 
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Adler 

Czechy.
odpowiedzialny redaktor: J. Polak.



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

C*»a t przesyłką pocztową: 
T*ioroczr:e ■ . ■ 9 K — h 
* Mrocz-»« . ■ . ■ 4 » 50 » 
kwartalnie .... 2 » 25 » 

łez przesyłki pocztowej: 
■całorocznie . . . BK — h 
półrocznie .... 4 » — » 
■wartalnie . , , , 2 » — »

Numer pojedynczy 10 hal. Numer pojedynczy 10 haL
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«) plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grfiafeld, trafika, Saska Kępa. — W Boguminie (dworzec): Otto Miller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: J trzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr, 3, I. p.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek, 15. m-ja 1917.

Wychodzi we wtorek i piąto! 
w Cieszynie,

Zr ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wian g 
(rządka) drobnego, przy kilką, 
razowem umieszczeniu znaczni! 

taniej.

Nr. 39.
----- -  - - •

na „OM nad kształcą si? młodzieżą katollckg lin. Ho?. MefcMora hrodzieckiego“ w Cieszynie. "Og

Początek nowej włoskiej ofenząwą.
Wojna

Nic ważnego.
Wiedeń, 10. maja. Urzędowo donoszą: 

Nie było ważniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 11. maja. Urzędowo donoszą: 

Nad dolną Soczą obustronna żywa czynność 
lotnicza.

Wiedeń, 12. maja. Urzędowo donoszą: 
Na froncie Soczy, od Tolmein w górę, utrzymy­
wali Włosi dzisiaj rano przez kilka godzin bar­
dzo silny ogień z dział wszystkich kalibrów. Zre­
sztą nie ma nic do doniesienia.

Początek nowej włoskiej ofenzywy. 
Gwałtowne walki artyleryjskie.

Wiedeń, 13. maja. Urzędowo donoszą: 
Przy armii nad Soczą wywiązały się gwałtowne 
walki artyleryjskie. Nieprzyjaciel puścił w ruch 
pomiędzy Tolminem a morzem na całym froncie 
swój ogień artyleryjski i miotaczy min. Ogień 
był utrzymywany przez całą noc i trwa dalej. 
Nasza artylerya odpow.ada ze skutkiem. Także 
w. Karyntyi i w Lyróki ożywiła się miejscami 
po obu stronach działalność artyleryjska.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

IMa Kro-Ww i Rom 
I Rui«

Nic ważnego.
Wiedeń, 10. maja. Urzędowo 

Nie było ważniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 11. maja. Urzędowo 

Nic szczególnego.
Wiedeń, Iz maja. Urzędowo 

Bez zmian.
Wiedeń. 13. maja. Urzędowo 

Nic nowego.
Zastępca szefa sztabu gen.:

donoszą:

donoszą: 
r ' 

donoszą

donoszą:

v. Höfer.

Wojna « Mi.
Nic ważnego.

Wiedeń, 10. maja. Urzędowo donoszą: 
Nie było ważniejszych wydarzeń.

Wiedeń, 11. maja. Urzędowo donoszą: 
Nic szczególnego. i

Wiedeń, Î2. maja. Urzędowo donoszą; 
Bez zmian.

Wiedeń, 13. maja. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna niemioc i Rom i Rohr.
Położenie niezmienione,

Berlin, 10. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Nad Narajówką, koło Brzeżan; i koło kolei Tar- 
nopol-Złoczów ożywiał się chwilami ogień ar- 
tyleryi i frninierek.

Berlin, 11. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Czynność potyczkowa była słaba.

Berlin, 12. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Nieznaczna czynność bojowa.

Pierwszy gen.-kwaterm. : L u d e n d o r f f.

M DiemiecWanka.
Ofenzywa francusko-angielska.

Berlin, 10. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Grupa w oisk następcy 'tronu ks. RrpprećF.ta 
Koło Arras walka aríyíeryi dalej się wzmaga. 
Nasze rowy na zachód od Lens í Avion były 
wczoraj celem nadaremnych nieprzyjacielskich 
przedsięwzięć. Fresnoy wobec ponownych an­
gielskich maków pozostało w zupełności w na­
szych rękach. O posiadanie Bullecourt bitwa 
wazv sie to w tę, to w ową stronę. ,

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Między Soissons i Reims działalność bojowa 
chwilami wzmagała się znowu, ale na ogół u- 
trzymywała się w zwyczajnych granicach. Na 
górze Zimowej i koło folwarku St. Marie na 
wschód od Cormicy kilkakrotnie ponawiane 
francuskie ataki odparto wr zaciętej watce wręcz 
i przez kontrataki. Na północny zachód od Pros- 
nes nieprzyjacielskie częściowe uderzenia były, 
bez skutku.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Na kiiku od­
cinkach przedsięwzięcia naszych oddziałów wy- 
wiadow czych miały pomyślny przebieg. 9 nie­
przyjacielskich aparatów strącono w walkach 
powietrznych, a 1 ogniem obranným.

Berlin, 11. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Rupprechta: Czynność 
obustronna artyleryi osiągła w'czoraj na całym 
froncie bojowym Arrasu większą gwałtowność. 
Częściowe natarcia Anglików' koło -Fresnoy, 
Roeu,x i między Monchy. i Cerisy pozostały bez- 
skutecznemi. W próbie zdobycia szturmem Bul­
lecourt przez oskrzydlenie odparto nieprzyjaciela 
wśród obfitych strat. ’ i

Front armii niem. następcy tronu: Po sto­
sunkowo spokojném przedpołudniu wzmogła się 
znowu wczoraj wieczorem czynność bojowa mię­
dzy Soissons i Reims. Silna wralka artyleryjska 
wszystkich kalibrów wywiązała się szczególnie 
nad gościńcem Soissons- Laon, z obu stron 
Craonny, wzdłuż kanału Aisna—A5arna, w 
Szampanii i miejscami także w Argonach. Sil 
niejsze ataki francuskie między górą Zimowa i 
gościńcem Corbeny Berry au Bac, tudzież koło 
Prosnes spełzły na niczem

Front armii ks. Albrechta: Bez szczegól­
nych wydarzeń. * |

W walce napowietrznej zestrzelono ogniem.’ 
obronnym dnia 10. maja 18 samolotów; i 1 ba­
lon na uwięzi. Por. bar. Richthofen pokonał swe­
go 22., por. Gontorman swego 20. przeciwnika«

Berlin, 12. maja. Naczelna kwatera donosi 
Front armii królewicza Rupprechta: Po silniej- 
szem przygotowaniu artyleryjskim zaatakowali 
Anglicy w'czoraj wieczorem miejscami gęstenr 
masami z obu stron gościńca Arras—Lens, Ar­
ras—Douai i Arras—Cambrai. Przeważnie zo­
stali oni odparci naszym ogniem krzyżowym. 
Gdzie im się udało wtargnąć w nasze linie, wy­
parło ich nasze kontrnatarcie wśród obfitych’ 
strat. Koło dworca kolejowego w Roeux toczą 
się jeszcze walki. Z rana po gorącem spotęgowa­
niu się ognia wywiązały się między Acheville 
i Qucant na kilku miejscach nowe walki.

Front armii niem. następcy tronu: Walkę 
artyleryjską kontynuje się nad Aisną^ i w Szam­
panii ze zmienną siłą. Koło Cerny wyparliśmy' 
Francuzów w zaciętej walce wręcz na grzebiecie 
Boselle i utrzymaliśmy nasze poprawione wsku­
tek tego linie mimo nieprzyjacielskiego ataku. 
W rękach naszych pozostali jeńcy ze świeżo 
użytej dywLyi. Ataki na wzgórze 91 i 108 na 
wschód od Berry au Bac zostały wśród zacię­
tych walk wręc7 z obtitemi stratami odparte.

Wczoraj zestrzelono 15 nieprzyjacielskich' 
samolotów'.

Pierwszy gen.-kwatenn.: Luden do rff.

M w Uni
Ataki Włochów, Francuzów, Rosyan 

i Serbów.
Berlin, 10. maja. Naczelna kwatera donosi 

Na froncie macedońskim w'czoraj bitwa 
toczyła się dalej z największą zaciekłością/ i swą 
gwałtownością przewyższyła wszystkie dotych­
czasowe walki na tym terenie wojny. Na pół­
nocny zachód od Monastyru rozbiły się nieprzy­
jacielskie ataki, które miały na celu zajęcie na­
szych pozycyj wyżynowych. W łuku Czerny, 
rano, po południu i wieczór przygotowane naj­
silniejszym ogniem artyleryjskim i minowym, 
wykonane na froncie 16 kilometrów masowe 
ataki Włochów, Francuzów' i Rosyan. zostały 
oaparte wśród najcięższych strat nieprzyjaciela. 
Serbów, którzy na północ od Voděny' w'darli 
się do naszych pozycyj, krwawo wyrzucono. 
Sprzymierzona niemiecka i bułgarska piechota 
w najnporczywszej obroni# i w zaciętych kontr­
atakach, wspierana przez artyleryę szybko do­
stosowującą się do wszelkich sytuacyj, utrzy­
mała całkowicie swe pozycyj i'biła się świetnie.

EAarlin, 11. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Ponowne próby ataków Francuzów i Serbów 
między Czerną i Wardarem nie mogły odmienić 
przegranej dla wojsk koalicyjnych bitwy. Ze 
stały odparte bez wyjątku. Z raportów w'ojsk 
wynika, że nieprzyjaciel w swoioh trzydniowych’

129511 D19D
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bezskutecznych atakach' poniósł szczególnie 
ciężkie straty.

Berlin, 12. maja. Naczelna kwatera donosi: 
tW luku Czerny, z obu stron Gradesnicy i na 
południe od Humy odparto ponowne ataki nie­
przyjacielskie bez żadnego skutku dla nieprzy­
jaciela. Na wzgórzach Dobropolja (na wschód 
od Cerny) małe walki nie zostały jeszcze zakoń­
czone.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Wn
Zatopienie trzech" okrętów z wojskiem.
Berlin, 9. maja. Biuro Wolffa donosi: We- 

fclług nadeszłych nowych wiadomości zatopio­
ne zostały znów trzy nieprzyjaciel­
skie parowce przewożące wojska, 
a mianowicie 15. kwietnia na wschód od 
Malty parowiec transportowy o po­
jemności 10.000 ton rejestrowych 
brutto, jadący do Egiptu, 20. kwietnia n a 
zachód od Gibraltaru angielski pa­
rowiec transportujący wojska, po­
jemności mniej więcej 12.000 ton, 4. 
maja zaś na morzu Jońskiem włoski 
parowiec transportujący wojska 
„Perseo", wiozący żołnierzy 61-go 
p u ł k u.

21.000 ton na dno morza.
Berlin, 11. maja. — Biuro Wolffa donosi: 

Nowe sukcesy łodzi podwodnych na Oceanie 
Atlantyckim. Zatopiono 4 parowee, łącznej po­
jemności 21.000 ton.

Szef sztabu admiralicyi.
Miliard dolarów na zwalczanie łodzi podwod­

nych.
Waszyngton, 9. maja. Biuro Reutera do­

nosi: Kongresowi przedłożono żąda­
nie uchwalenia mjliarda dolarów, 
który ma służyć na budowę wielkiej 
arnery kańskie jfloty handlowej, przy 
pomocy której ma się pokonać nie­
bezpieczeństwo łodzi podwodnych. 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■HI

Przegląd polityczny.
Cesarz o ludności pracującej.

„Wiener Ztg." ogłosiła następujące najwyż­
sze pismo odręczne: : '

Kochany hr. Clam-Martinie!
Trzecia zima wojenna z wszystkimi swojemi 

skutkami jest już poza nami i chociaż trzeba bę­
dzie jeszcze niejednego miesiąca, nim kiełkujące 
nasienie da nam pożywienie, to jednak możemy 
oczekiwać, że wiosna przyniesie z sobą ułatwie­
nie prowadzenia życia. , • . i

Aż do tego czasu należy przetrzymać i to, 
wprawdzie z wielkimi niedostatkami, uda nam 
się bez wątpienia. 1 i

W tej ciężkiej chwili czuję się zniewolonym 
powiedzieć Moim kochanym ludom, jak głęboko 
biorę do serca ich kłopoty i że odczuwam naj­
gorętszą podziękę za radosną ofiarność i cierpli­
wość, z jaką biorą na siebie wszystkie ciężary 
wojny.

Z wdzięcznością oceniam, co przez ludność 
? podziwienia godnym użyciem sił duchowych i 
materyalnych w tych poważnych dniach będzie 
dokonane: pracę rolnika, przemysłowego i ręko- 
dzielnego robotnika, górnika, krótko wszystkich 
tych dzielnych i wytrwałych wojowników całego 
życia gospodarczego, którzy okazali się godnymi 
bohaterów walczących za byt i honor naszej 
ojczyzny. Wspominam także z szczerą podzięką 
o wzorowej działalności naszych patryotycznyeh 
kobiet, które w najcięższym czasie zapewniły so­
bie uznanie ojczyzny przez swoją stanowczość, 
działalność gospodarczą i czynną miłość bliź­
niego. Oczekuję od nich wszystkich, że przejęci 
wielkością chwili, która domaga się wszystkich 
rąk do pracy, także dalej spełnią wszystko. 
Dla nich wszystkich błagam Boga, patrząc z peł- 
nem zaufaniem w przyszłość, o najobfitsze bło­
gosławieństwo. Oby pewna nadzieja prędkich 
lepszych czasów towarzyszyła im w dalszej pra­
cy poświęconej dobru ojczyzny.

Laksenburg, 11. maja 1917.
Clam-Martinic mp. Karol mp.

Rzekomy zamach na cesarza Wilhelma.
Berlin, 10. maja. — Biuro Wolffa ogłasza: 

„Corriere d'ltalia" przynosi wiadomość z Zu­
rychu, według której miano na cesarza nie­
mieckiego wykonać zamach. Zamach się nie 
udał, sprawcę uwięziono a sprawę całą roz­
myślnie zamilczają. Oświadcza się, że wiado­
mość ta jest od początku aż do końca zupełnie 
zmyślona.

Memoryal o regenta.
Korespondent „11. Kur. Codz." donosi z 

Warszawy :
W Radzie Stanu wybrano komisyę, która 

w przeciągu dni dziesięciu wypracować ma od- 
powiedny memoryał w sprawie:

1. powiększenia liczby członków R. St. —> 
do 50, tak — aby- i prawica polska mogła być 
w niej reprezentowana;

2. zgody na powołanie do życia gabinetu 
polskiego, złożonego z ministrów Polaków, mia­
nowanych przez Radę Stanu;

3. oddania temu gabinetowi władzy nad 
Polską;

4. powołania na tron polski regenta, co do 
osoby którego prowadzone będą rokowania.

5. nowy rząd polski (gabinet) przystąpi do 
tworzenia wojska polskiego.

Ten memoryał przedłoży w specyalnem 
miejscu delegacya Rady Stanu, która w tym 
celu wyjedzie do Berlina i Wiednia.

Osobny pokój z Austro-Węgrami.
Głosy prasy francuskiej w sprawie poro­

zumienia sic z Austro-Węgrami, spowodowały 
Herve'go do wyraźnego zajęcia się kwestyą ó-' 
sobnego pokoju. Na wstępie nawiązuje do po­
czynionych już przy różnych sposobnościach 
oświadczeń, iż cesarz Karol nie może być oso­
biście odpowiedzialnym za wojnę. Myśl o oso­
bnym pokoju jest szczególnie sympatyczną dla 
katolików francuskich, ponieważ Austro-Węgry 
uchodzą za szczególnie ukochane dziecię sto­
licy Apostolskiej. Jeśli zwolenikom osobnego po­
koju z monarchią habsburską uda się uzyskać 
od niej oświadczenie, iż gotową jest odaać czte­
ry miliony Polaków niezawisłej Polsce, trzy mi­
liony mieszkańców Siedmiogrodu Rumunii, 
sześć milionów Serbo-Chorwatów Serbii i milion 
Włochów w Trentino i Tryeście Włochom, to dy­
plomaci czwórporozumienia mogą się zająć tą 
sprawą. Resztę krajów Austro-Węgier pozosta- 
wionoby dalej Habsburgom, narażając się na 
niebezpieczeństwo, iż znów pewnego dniaczwór- 
porozumienie ujrzy ich jako wasalów, narzędzie 
Niemiec. Do tej chwili jednak rozstrzygające sło­
wo mają jenerałowie Aleksiejewf i Cadorna.

Z kongresu wojsk rosyjskich.
Na pierwszem posiedzeniu kongresu przed­

stawicieli armii na froncie zachodnim, odbytym 
w7 Mińsku, wypowiedział Rodzianko przemówie­
nie, w którem zaznaczył, że ojczyzna jest w nie- 
bezpieczeń stwie.

„Wiem teraz" kończy Rodzianko, „że front 
zachodni tworzy nieprzełamalną potęgę wojen­
ną. Z radością oznaimię to w kraju poza fron­
tem".

Następnie przemawiał poseł Rodiczew, któ­
ry wezwał wszystkie armie, aby się połączyły 
w jedną jedyną siłę, by zwalczyć nietylko nie­
przyjaciela Rosyi, ale także nieprzyjaciela wol­
ności narodów. „Przysięgnijmy" zawołał Rodi­
czew, „że zmiażdżemy nieprzyjaciela. Całe zgro­
madzenie odpowiedziało: „przysięgamy to."

Następnie wyszedł na trybunał francuski 
pułkownik, który r: > kł: „2ołnićrze, nie zapo.iii- 
najcie, że stoicie naprzeciw armii niemieckiego 
cesarza. Jeżeli chcecie wszyscy ustalić wolność, 
musicic być dzielnymi i posłusznymi wojov ni­
kami. Zajmujcie się mniej polityką, a spełniajcie 
więcej nasze obowiązki wojskowe. Przypomnijcie 
sobie, że i za czasów francuskiej rewolucyi 
wielka armia nie zajmowała się polityką.

Generał Hurko, dowodzący na froncie za­
chodnim powiedział, że z niemieckim militaryz- 
mem, który jest wieczną groźbą dla pokoju 
światowego, musi się raz skończyć.

Anglicy szachują Rosye Japonią.
Kopenhaga, 11. maja. Z Petrogradu do­

noszą: „Nowoje Wremia" podniosła przed kil­
ku dniami ciekawą sprawę, mianowicie możli­
wość obsadzenia Władywostoku przez Japoń­
czyków. Równocześnie mówi się wiele o jakiejś 
angielsko-japońskiej umowie wzajemno-ubezpie- 
czającej, która zobowiązuje Japonię do wystą­

pienia przeciw Rosvi w razie, jeżeli Rosya nie 
wypełni swych politycznych zobowiązań wobec 
Anglii. Uważają tu wiadomość tę za groźbę, 
przeciw Radzie narodowej.

Finanse Anglii.
Londyn, 4. maja. Wnosząc budżet w Izbie 

gmin, oświadczył minister skarbu, Bonar Law: ' 
Wydatki ubiegłego roku przewyższvły budżet o 
372 mil. f. szt. Wyższy rozchód wywołany jest 
wydatkami na amunicyę i pożyczkami, udzielo­
nymi sojusznikom i dominiom. Pożyczki dla) 
sojuszników wynoszą 540 mil. f. szt. Od począt­
ku wojny udzielono sojusznikom zaliczek w wy­
sokości 828 mil. f. szt. Dług narodowy wynosi 
obecnie 3854 min. f. szt. Od tego naturalnie trze­
ba odjąć pożyczki, dane sojusznikom i domi­
niom. Co do dochodów państwa, to rozwój ich’ 
jest zadowalający; żaden z krajów wojujących’ 
nie może wykazać tak pomyślnych cyfr. Bonar 
Law nie przedłożył nowych wydatków, nato­
miast projektował podwyżkę opłat od przy­
jemności, podwyższenie podatku tytoniowego i 
podatku od nadmiernych zasiłków. Wydatki w 
roku bieżącym ocenia minister skarbu na 
2.290,381.000 f. szt., dochody na 638,600.000 
f. szt., tak, że suma 1.551,781.000 musi być po­
kryta przez pożyczkę. Przystąpienie Ameryki do 
wojny zmieniło sytuacyę finansową. Rząd ame­
rykański, w miarę swojej możności, dopomoże 
Anglii do pokrywania ciężarów finansowych ko- 
alicyi. (Jeden funt szterlingów równał się przed 
wojną 25 K )

Ödezwa.
Znajdujemy się w ostatnim okresie zma­

gania się ludów, w którem w bezprzy kład nem1 
natężeniu sił walczy się o dalszą egzystencyę na­
szego państwa, o przyszłość jego mieszkańców. 
Walczymy o pokój, który życie nasże i naszych 
dzieci ma zabezpieczyć, o pokój, który nasi prze­
ciwnicy lekkomyślnie odrzucili, a do którego 
przez wytrwanie znacznie się zbliżyliśmy. Na­
sza dzielna armia ochroniła piękną naszą oj­
czyznę przed inwazyą nieprzyjacielską.

Trudności, z jakiemi jesteśmy zmuszeni wal­
czyć, są drobnostką w porównaniu z losem, któ­
ry by nas spotkał, gdybyśmy choć tylko przej­
ściowo musieli znosić zajęcie naszego kraju 
przez nieprzyjaciela.

Na wszystkich frontach’ niezwyciężone na­
sze armie stawiają czoło szturmom nieprzyja­
cielskim.

Przystąpienie Ameryki do naszych nieprzy­
jaciół nie zdoła zmniejszyć niewzruszonej od­
porności państw centralnych". Wydarzenia w Ro- 
syi ale wspierają nasze usiłowania skierowane 
do rychłego, trwałego i chlubnego pokoj’u.

Jednakowoż do dalszego prowadzenia wal­
ki potrzebuje państwo dalszych środków.

Niechaj przeto każdy według możności sub­
skrybuje VI. pożyczkę wojenną, każdy, kęmu 
rychły koniec i zwycięskie rozstrzygnięcie leży 
na sercu.

Opawa, w maju 1917
C. k. prezydent krajowy- 

Wojciech baron Widmann.
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subskrybujcie 
VI. pożyczkę

wojenne!
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Z Cieszyna i okolicy.
Święcenia kapłańskie w Czechowicach’ w 

Zakładzie rekolekcyjnym OO. Jezuitów odbędą' 
się d. 17. czerwca br. Między innymi kandyda 
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tami wyświęcony zostanie Józef Bury, rodem z 
Istebnej, były uczeń gimnazjum polskiego w. 
Cieszynie, który wstąpił do zakonu OO. Jezui­
tów. Pierwszą mszę św. odprawi w niedzielę d. 
24. czerwca w Istebnej. —

Mianowanie. „Gazeta Lwowska" donosi: 
Dyrektor polskiego gimnazyum w Cieszynie, p. 
Wiktor Schmidt, został zamianowany dyrekto­
rem II. gimnazyum w Krakowie.

Signum laudis otrzymali w 31. p. strzelców: 
kapitan Leopold Schmidofsky i podporucznik 
rezerw. Adam Fryda (obaj po raz drugi ) i 
podporucznicy rezerw. Al. Peschke i Jerzy 
Szczurek.

Przegląd wojskowy obowiązanych do po­
spolitego ruszenia z roczników 1871 — 1867, 
względnie przegląd tych, których obowiązek 
służbowy wojskowy był już wygasły z roczni­
ków 1893 — 1867, odbędzie się: w Cieszwnie 
8., 9. i 10. czerwca, we Frysztacie 12., 13. i 
14. Yzerwca, we Frýdku (w mieście) 25. maja, 
dia okolicy 26., 29., 30. i 31. maja i 1. 2. 
czerwca, dla Bielska (miasta) 18. czerwca, dla 
okolicy 19., 20., 21<r i 22. czerwca.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 7. maja je­
chał wozem właściciel gruntu Paweł Krzywoń 
w Dębowcu, wioząc nawóz sztuczny z Cieszyna. 
iW drodze, chcąc coś poprawić przy wozie, prze­
chylił się i nieszczęśliwie wypadł tak, iż dostał 
się pod konie a gdy te spłoszyły się, wpadł pod 
koła ciężko naładowanego wozu. Z pomocą nad- 
biegłych ludzi wyciągnięto go, ale tak ciężko 
poranionego, że nie wiele nadziei było utrzyma­
nia go przy życiu. Nieszczęśliwy przewieziony 
został do Cieszyna, gd ie jednak w nocy na 8. 
maja w szpitalu zmarł z ran odniesionych.

Nagła śmierć w hotelu. W hotelu Bobka 
zamieszkał przybyły z Neszleny (komitat tren- 
czyński) Mikołaj Skoruda, człowiek chorowity. 
Gdy go na drugi dzień po przybyciu chciano 
obudzić, znaleziono w łóżku zastygłego już tru­
pa. Nieszczęśliwy zginął od apopleksyi.

Druga kuchnia wojenna w Cieszynie. Prze- 
łożeństwo gminne postanowiło otworzyć na uli­
cy Hasnera przy Saskiej Kępie drugą kuchnię 
wojenną. i

Późna wiosna. Na śliwie w ogrodzie dra. La- 
rasa w Cieszynie, która zakwitła w roku zeszłym 
'd. 31. marca, pojawiły się tego roku pierwsze 
kwiaty d. 11. maja. Można tedy powiedzieć, że 
tegoroczna wiosna spóźniła się wobec zeszłej 
o 41 dni. Miejmy nadzieję, że ciepłe czasy zmniej­
szą tę różnicę tak, że wczesne ziemniaki i żni­
wa nie o wiele opoźnią się.

Ograniczenia w sprawie podawania jaj w 
restauracyach. Rozporządzeniem c. k. Urzędu 
żywnościowego zakazano bezwarunkowo poda­
wanie jaj w lokalach publicznych do napojów 
alkoholicznych. Jaja surowe lub gotowane i 
jajecznicę podawać wolno w restauracyach tylko 
w godzinach południowych od godz. 12. do 2. 
i od 7. do 9. wieczorem. Podawanie jaj i potraw 
przyrządzonych z jaj jest przed południem do 
godz. 12. zupełnie zakazane. —

Śląskie inspektoraty żywnościowe. Kiero­
wnik urzędu żywnościowego minister Hoefer 
stworzył dla Siąska dwa inspektoraty żywno­
ściowe. 25. inspektorat rozciąga się na powiaty 
polityczne Mor. Ostrawa, Frysztat, Frýdek, Cie­
szyn;'i imiasto Frýdek, 26. inspektorat obejmuje 
miasta Opawę i Bieisko i polityczne powiaty 
Bielsko, Frywałd, Freudental, Karniów, Opawa 
i Wagstadt (Bilowiec).

Telegramy do Polski. Obecnie można na­
dawać telegramy prywatne do Polski pod za­
rządem niemieckim pozostającej. Pocztowe prze­
kazy telegraficzne, telegramy do rąk własnych 
(MP) oraz do i od jeńców wojennych są nie­
dozwolone. Muszą one być napisane w mowie 
otwartej i niemieckiej. Opłata za słowo wynosi 

^24 h a najmniej 3 K za telegram. Można je na­
dawać tylko w pilnych wypadkach (telegramy 
z życzeniami i t. p. są niedopuszczalne) do na­
stępujących miejscowości: Aleksandrowo, Bę­
dzin, Bereziny, Ciechanów, Ciechocinek, Czę­
stochowa, Garwolin Gostynin, Grajewo, Gro­
dzisk, Grójec, Kalisz, Kolno, Koło, Konin, Ku­
tno, Łęczyca, Lipno, Łódź, Łomża, Łowicz, 
Łuków, Maków, Mazowieck, Mińsk-Mazowiecki, 
Mława, Nasielsk, Ostrołęka. Ostrów (wojewódz­
two Łomża), Pabianica, Płock, Płońsk, Prza­
snysz, Pułtusk, Radzymin, Rawa, Różany, Ry­
pin, Siedlce, Sieradz, Sierpce, Skierniewice,

j Słupce, Sochaczew, Sokołów, Sosnowice Szczu- 
I ein, Tłuszcz, Tomaszów (kr. Brzeziny), Turek, 

•Warszawa, Węgrów', Wielmy, Włocławek, 
Wyszków', Wyszogród, Zawiercie, Zduńska-Wo- 
la, Żyrardów. Na obszarze tym Polski mogą 
być telegramy w razie silnego obsadzenia prze­
wodów przesyłane pocztą. i

Uregulowanie sprzedaży nafty w miesiącach' 
letnich 1917. Do sprzedaży nafty w czasie od 13. 
maja do 31. sierpnia upoważnieni zostali nastę­
pujący kupcy: Dla miasta Bielska: Józef Lubich 
i Abraham Eichner z Bielska, dla sądowego po­
wiatu bielskiego (wiejskiego): Abraham Eichner 
w Bielsku; dla sądowego powiatu strumieńskie- 
go: Józef Schrótter w Chybiu; dla sądow;ego po­
wiatu skoczowskiego: Karol Bauer w Skoczowie; 
dla sądowego powiatu frysztackiego : Eugeniusz 
Linzer we Frysztacie; dla sądowego powiatu 
bogumińskiego: Emil Naw'rath w Boguminie; 
dla miasta Frvdku: Jan Ripka we Frýdku; dla 
sądowego powiatu frydeckiego (wiejskiego): E. 
Spitzer we Frýdku; dla sądowego powiatu pol- 
sko-ostrawskiego : Emanuel Wechsberg w Pol- 

,skiej Ostrawie; dla sądowego powiatu cieszyń­
skiego: Eduard Krógler w' Cieszynie; dla sądo­
wego powiatu jabłonkowskiego: Fr. Kuchejda 
w Jabłonkowie.

Krajowy urząd badania cen w Opawie zo­
stał utworzony dla obydwróch sądowych obwo­
dów na Śląsku: Opawa i Cieszyn. Konstytuują­
ce zebranie się tego urzędu odbyło się w piątek, 
d. 4. maja. Przewodniczącym został zamianowa­
ny c. k. radca dworu Karol Roth von Rothen­
horst, jego zastępcami: c. k. sekretarz rządu 
krajowego Józef Szramek i dr. Rudolf Lebel, 
koncepista śl. Izby handlowo-przemysłowej. —

„Na Dar 3. maja Macierzy Szkolnej zło­
żyli pp. : Anna Kajzarowa, żona kupca w Lesznej 
dolnej 20 K, Dyrektor lgnacy\ i Karolina Doma­
galscy w Cieszynie 10 K, Karol Guzowski z 
frontu bojowogo 10 K, ks. Edward Rduch, ka­
pelan połowy 20 K, Jozef Zwyrtek z frontu bo­
jowego 3 K, Bronisława Zarębianka, naucz, w' 
Kończycach M. 2 K, Józef Stolarczyk (nieprzy­
jęte za zamki), Kończyce M. 1 K, Dyrektor 
Wiktor Schmidt. Cieszyn, składka na listę 26 
K 20 h."

Ofiary niemieckiego Schukereinu. Między- 
świeciu wypłacono dodatek na utrzymanie 
czw'artej klasy, Wapiennicy na utrzymanie trze­
ciej klasy, Sibicy na utrzymanie niemieckiej o- 
chronki —

Ze Skoczowa. W Alland zmarł niedawno 
śp. Edward Kotrubcz.yk, kancelista przy sądzie 
skoczowskim, pochodzący z Frysztatu. Odzna­
czał się sumiennością w oełnieniu obowiązków 
i uprzejmością wr stosunku do stron. — 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■b« 

Feller a dobroczynnie działający, ożywiający fluid 
z esencyi roślin z marką

„EISAFIUID” 
uśmierza 

boleści.
Wny pokojowe: 12 flaszek franko 7 K 32 h Aptekarz E. V. 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.000

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (Ill-a)
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Łodzie podwodne.
Po ogłoszeniu przez państwa centralne nie­

ograniczonej walki łodziami podwodnemi, stała 
się łódź podwodna najbardziej aktualnym ro­
dzajem broni. Pisma nietylko zawodowe ledg 
również i te, które przeznaczone są dla szerokiej 
publiczności, przynosząc szereg szczegółów od­
noszących się do konstrukcyi, budowy, i wytrzy­
małości łodzi, jednogłośnie stwierdzają, iż nie­
widzialny ten statek jest prawdziwem arcydzie­
łem tegoczesnej techniki. Wielka bowiem łódź 
podwodna przedstawia się jako nowoczesny pod 
i nad wodą płynący krążownik, uzbrojony w 

działa i torpedy, a co najważniejsza, skonstruo­
wany tak praktycznie, iż z paliwem, raz na sta­
tek załadowanym, przy motorach reprezentują­
cych siłę 1000 koni, może opłynąć całą kulę 
ziemską.

Motory te, chluba inżynierów', oprócz siły 
i wytrzymałości, przy zajmowaniu stosunkowo 
małej ilości miejsca, mają jeszcze tę ważną za­
letę, iż wprawione w ruch, prawdę że nie wydają 
szmeru. Zaopatrzone choćby w najbardziej ?zułe 
aparaty słuchowe statki nadwodne, będące w 
stanie zdaleka już posłyszeć zbliżanie się zwy­
czajnego statku, nie zdołają nigdy wyczuć, iż 
koło nich krąży łódź podwodna, podczas gdy, 
z drugiej stiony łódź podwodna, bez potrzeby 
uciekania się do pen skopu, dzięki swoim apara­
tom słucnowym bez żadnych trudności jest w 
stanie posłyszeć zbliżający się szum okrętu nie­
przyjacielskiego.

Lecz na tern zalety nowoczesnej łodzi pod­
wodnej nie wyczerpują się. Chodzi bowiem nie­
tylko o wynalazki, mające na celu podniesienie 
aktywności łodzi, lecz również o spotęgowanie 
bezpieczeństwa załogi statku.

Otóż jedną z największych trosk łodzi pod­
wodnej jest ocalenie załogi z rozbitej, względnie 
zatopionej łodzi. Wydobycie bowiem na po­
wierzchnię materyału, jest rzeczą czasów pó­
źniejszych, o ile oczywiście w ogóle jest to moż­
liwe. Do wyratowania załogi służą w marynarce 
specyalne przyrządy t. zw. pasy nurkowe syste­
mu Drägera, umożliwiające dobycie się ludzi 
na powierzchnię morza z zatopionej łodzi. 
Wspomniany przyrząd składa się z cylindra 
zawierającego tlen, patronu potasowego, mun- 
sztuka, mieszka oddechowego i potrzebnej ilości 
łączników wężów kauczukowych. Wszystkie te 
części składowe podmorskiego aparatu ratowni­
czego umieszczone są na pasie ratowniczym, 
przypominającym z wyglądu kamizelkę. W mun- 
sztuku znajdują się dwa wentyle, jeden do wdy­
chania, drugi zaś do wydychania. Powietrze wy­
pchnięte z płuc przedostaje się do patronu po­
tasowego, t. zw. draegerowskiego patronu, ab­
sorbującego kwas węglowy, skąd oczyszczone 
już z kwasu węglowego dochodzi do mieszka 
oddechowego. W mieszku oddechowym mięsza 
się z tlenem, dostarczanym przez cylinder tle­
nowy’ i iw postaci odczyszczonego już powietrza 
powraca drugim munsztukiem do phic. Przedo­
stawaniu się wody do organizmu zapobiega 
osobny knebel, zatykający nos. Aparat ratowni­
czy zaopatrzony jest nadto we flaszkę metalowrą, 
zawierającą orzeźwiające płyny.

W razie niebezpieczeństwa wdziewają na 
siebie marynarze w kilku sekundach wspomnia­
ny przyrząd ratowniczy, i otwierają górne luki 
łodzi, by przez nie wydostać się na zewnątrz. 
Czynność ta jest łatwą do wykonania, o ile 
wnętrze łodzi napełnione jest już wodą. Wi 
przeciwnym jednak razie musi się otworzyć wen­
tyle znajdujące się w spodzie okrętu,, i napuścić 
przez nie wody, by nacisk wody wewnątrz stat­
ku odpowiadał naciskowi zewnętrznemu.

Po otwarciu wentyli górnych, wypuszcza 
się na powierzchnię morza jedną lub więcej 
boji, połączonych z łodzią kablem. Kabel ten 
służy w pierwszym rzędzie do wspinania się, 
przyczem ważną rolę pomocniczą odgrywa pas 
ratunkowy i powyżej opisany mieszek odde­
chowy. Po kablu tym mogą się wspinać równo­
cześnie dwie osoby, przyczem wydostawszy się 
na powierzchnię wody, mają możność przy po­
mocy kabla porozumiewać się ze swymi .towa­
rzyszami, pozostałemi w łodzi, potarłszy do 
boji, zrzucają marynarze ze siebie zbyteczne 
już aparaty oddechowe, zostawiając samą „ka­
mizelkę", która jest już tylko zwyczajnym pa­
sem ratunkowym.

Łodzie podwodne zaopatrzone są jeszcze 
w jeden interesujący przyrząd, stosowanj wów­
czas, gdy w pobliżu miejsca nieszczęśliwego 
wypadku, w razie n. p. zatonięcia łodzi bez jej 
rozbicia się, nie ma na powierzchni morza żad­
nego okrętu. Otóż na pokładzie każdej łodzi 
znajduje się osobna boja, która automatycznie 
odrywa się, skoro tylko łódź zetknie się z dnem 
mořskiem. Po wydostaniu się na powierzchnię 
wody, rozsyła wspomniana boja, połączona 
zresztą z łodzią osobnym kablem, na wszystkie 
strony świata fale elektryczne, wzywające po­
mocy. Boja taka jest dla zatopionej łodzi praw­
dziwą opatrznością, gdyż potrafi także wyrzu­
cać ze siebie rakiety świetlne, zawiadamiające 
bliższe otoczenie o nieszczęśliwym wypadku.



Str. 4.

Wszystkie te urządzenia stanowią wielki po­
stęp w akevj ratowniczej łodzi, zmniejszając 
wydatnie niebezpieczeństwo, na jakie o każdej 
porze załoga „ślepej broni“ jest narażon i.

Roa/ jna i wścś.
2,800.000 jeńców. Austro-węgierska „Kriegs- 

korresp." ogłasza zestawienie jeńców wojennych 
zabranych do 1. lutego 1917 r. przez państwa 
czwórprzymierza i pomieszczonych w różnych 
państwach sprzymierzonych: W Niemczech jest 
1,090.731 ludzi, w tem 17.474 oficerów; w Au- 
stro-Węgrzech 1,092.055, w tern 8.294 ofice­
rów; w Bułgaryi 67.582, w tern 1.148 oficerów- 
w Furcyi 23 903, w tern 704 oficerów. Z tej łącz­
nej sumy 2,874.271 jeńców wojennych bvło we­
dług narodowości: Rosyan 2,080.699 '(14.230 
oficerów), Francuzów - 368.007 (6.329 ofi­
cerów), Anglików 45.24,1 (1.706 oficerów), Wło­
chów/ 98.017 (2.234 oficerów), Belgów 42.437 
(662 oficerów), Rumunów 79.033 (1.536 ofice­
rów), Serbów 154.630 (896 oficerów), Czarno- 
górców 5.607 (31 oficerów').

Widmo głodu a pokój. Prasa szwedzka 
,w ostatnich czasach zajmuje się widokami nie­
dostatecznych żniw światowych i grożącym 
wskutek tego głodem na świecie. „Aftonbladet“ 
ogłasza artykuł wstępny na temat, co opóźnia 
pokój i dochodzi do rezultatu, że rozwój stosun­
ków w Rosy i i obawa przed głodem światowym 
przyśpieszą ukończenie wojny. Zwłaszcza wsku­
tek ostatniej okoliczności wytworzyło się poło­
żenie, które dalsze prowadzenie walki czyni zu­
pełnie bezmyślnem. Główmy wydział szwedz­
kiego związku pokojowego zwrócił się do mini­
stra spraw- zagranicznych z pismem, w/ którem 
prosi go, aby ż okazyi konferencyi mi­
nistrów państw północnych, państwa 
s k a n d y na w s k i e przystąpiły do pod­
jęcia inieyatywy w sprawie pośre­
dnictwa p o k o j o w/ e g o.

O trupy żołnierzy. Na zapytanie posła Bil­
iona w angielskiej Izbie gmin: „Czy rząd ma 
podstawy do przypuszczenia, że wiadomość, iż 
rżąd niemiecki każę wytapiać tłuszcz z trupów 
żołnierzy, jest prawdziwa, oświadczył lord Cecil. 
Rząd nie ma o tern żadnych bliższych infonna- 
cyj, jak tylko wyciągi z gazet niemieckich, za­
cytowane przez prasę; uważając jednak to oskar­
żeni niemieckich władz wojskowych za prawdo­
podobni wobec innych postępków tych władz, 
zezwolił na rozpowszechnienie tych wiadomoś­
ci." Dillon odpowiedział: „Czy rząd jest świa­
dom, że rozszerzanie tego rodzaju wiadomości, 
autoryzowanych przez ministra bez zupełnie pe­
wnego dowodu, jest nietylko wielkim skandalem, 
lecz także ciężką niesprawiedliwością, jeżeli te 
wiadomości, jak tego jestem pewny, są niepraw­
dziwe?". Dalsze żądania Dillona, żeby rząd zba­
dał prawdę, odrzucił Cecil, jako bezprzedmio­
towe. Poseł Ontwhite wskazuje na to, że takie 
pogvoski bolesne są dla niejednego Anglika, 
mającego synów w wojsku, rząd tedy ma obo­
wiązek -/badać prawdę. Na to nie dostał odpo­
ví ledzi.

Mistrzyni zbrodni. We czwartek zakończył 
się przed wiedeńskim sądem orzekającym pro­
ces przeciwko żonie kelnera Leopoldynie Kaš­
párek. Akt oskarżenia zarzucał jej zbrodnię ra­
bunkowego mordu, wzniecenie pożaru, zbrodnie 
popełnionego i zamierzonego rabunku, kradzie­
ży} i oszustwa. Oskarżona napadała na swe ofia­
ry, same kobiety i przez pewien czas grasowała 
bezkarnie. Kasparkowa skazaną została na 
śmierć przez powieszenie.

400 milionów czystego zysku. Według 
„Voss. Ztg " zakłady mechaniczne „Ford Motor 
Company" w Detroit w Ameryce, zamknęły 
rok operacyjny sumą bez mała 6Ö milionów do­
larów (około 400 milionów koron) czystego 
zysku. Główny- akcyonaryusz, Henry Ford, po­
siadacz 5/ proc, akcyj Towarzystwa, śtaje się 
odrazu panem 34 milionów dolarów. Ażeby dać 
pojęcie o wielkości przedsiębiorstwa, wystarczy 
przytoczyć kilka liczb. A więc: w ciągu roku zu­
żyto w zakładach Forda 200 tysięcy łon stali 
dwa miliony opon, około 52 miliony stóp kwa-

iWydawca; Ks. Józef Londzin w Cieszynie

GWIAZDKA CIESZYŃSKA Nr. 39.

. dratowych materyałów na dachy do samocho­
dów, półtrzecia milionów stóp kw. szklannvch 
ochron przeciwwietrznych. Sprzedano w ciągu 
•ednego roku 472.359 samochodów. Przeszło 
34 tysiące robotników pracuje w zakładach

i „Ford Motor Company", przyczem minimalna 
płaca dzienna wynosi 5 dolarów, t. j. 30 kor. 
W styczniu 1914. r., a więc jeszcze przed wojną 
europejską, ogłosił Henry Ford „podział zys­
ków", według którego 10 milionów dolarów 
przeznaczono do podziału między robotników 
i personal urzędniczy Towarzystw á. W tern tem­
pie zwiększając zyski swe, stanie się wkrótce 
Ford jednym z „krezusów" amerykańskich w 
rodzaju Rockefellera czy Carnegie'go. A zazna­
czyć jeszcze trzeba, że ów „czarodziej prze­
mysłu" doszedł do owej fortuny nie drogą ja­
kiejś bezwzględnej konkurencyi, czy zmonopoli­
zowania pewnej gałęzi przemysłu — do takich 
środków zgoła się nie uciekał. Jego system, to 
— maksymalne wynagrodzenie robotników, o- 
raz - - możliwa znizka ceny produkowanych sa­
mochodów (już za 1500 kor. doskonały „Ford"). 
I ten jedyny chyba w tym rodzaju system dał 
tak świetne, wprost olbrzymie wyniki. Ford jest, 
jak wiadomo, wybitnym pacyfistą, a .jego po­
dróż do Europy, odbyta w roku zeszłym celem 
rozpoczęcia pokojowej propagandy narobiła na­
wet dużo hałasu w prasie obu walczących obo­
zów.

Trzynaście głównych błędów w życiu zde- 
finował w następujący sposób londyński sę­
dzia i moralista Rentoul: Błędem jest: 1) Jeźli 
ktoś się stara swoje pojęcie dobrego i złego u- 
ważać za niewzruszalne i jeźli wierzy, że^świat 
się musi do tego zastosować; 2) Jeźli rości sobie 
prawo do mierzenia radości i Zadowolenia bli­
źnich własną miarą; 3) Jeźli się mu zdaje, że 
na świecie może panować równość przekonań; 
4) Jeźli myśli, że u młodych znajdzie doświad­
czenie i umiejętność sądzenia; 5) Jeźli chce 
wszystkie charaktery wepchnąć w jedną formę;
6) Jeźli się nie ustępuje w drobnych rzeczach;
7) Jeźli sic swoje postępowanie uważa za nie­
naganne; 8) Jeźli się dręczy siebie i ludzi z po­
wodu jakiejś rzeczy, która się już nie odstanie; 
9) Jeźli, mogąc to zrobi nie pomaga się każde­
mu, kto o to prosi, w każdej chwili i w każdem 
miejscu; 10) Jeźli uważa się za niemożliwość coś 
dlatego, że to coś dla nas jest możliwością; 11) 
Jeźli chccmy wierzyć tylko w to, co naszemu o- 
graniczoneniu rozumowi jest dostępne; 12) Je­
źli nie uwzględniamy słabości bliźnich; 13) Jeźli 
o ludziach sądzimy po pozorach. Kto tych błę­
dów uniknie — twierdzi sędzia Rentoul — ten 
uniknie też wielu przykrości w życiu. Ale wszy­
stkie te błędy można streścić w jednem jedynem 
przykazaniu: Nie być zarozumiałym.

im jenrrnrregm nr

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
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Świeżo opuściła prasę broszurka p. t.:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.

według melodyi .Kto się w opiekę«.
□WF* Cena 1 egz. 4 h.

Zamówienia zbiorowe adresować: «Dziedzictwo bł. Jaal
Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

MÖWA ŻAŁOBNA, 
którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszę 

ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie. 
8°, str. 22, cena 1 egz. 50 b, z przesyłką poczt. 55 h. 
Cały czysty zysk p> zaznaczony na »Internat im. 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

KSiĄŻKl POLSKIE, 
powieściowe, zbiorowe, do nabożeństwa i t. d. 

OBRAZY narodowe, historyczne, krajobrazy, religijne itd, 
w ogromnym wyborze

J»' na dogodne spłaty miesięczne. "łC 
Katalogi nowe bezpłatnie.

Za pośrednictwo w przek i-ywaniu zamówień wysokie! 
nagrody.

Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań-Posen, 
Schließfach.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog, 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rndolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z prz »syłką pocrr - rą 75 L. 
Format nade zgrabny, wielkość 10^X7 cm, 8 ar­
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

kołnierzom ogólnie znane.

Konkurs
na dobudowę pod dzwonicą i krycie ko­
ścioła w Marklowicach przy P otrowicach 
rozpisuje się niniejszem i trwa do 26. ma­
ja południa. Plany są wyłożone u przeło­
żonego gminy.
W Marklowicach, 11. maja 1917.

Przełożeństwo gminy.

Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 
Sarkandra« w Cieszynie.

Karola flllnocha 
kawiarnia narodowa

Tel. nr. 180 w CIESZYNIE. Tel. nr. 180.
Dobrze wentylowane lokale.
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pilzaefiskie i cieszyńskie, piwo cesarskie. 
Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych. 

ZIMNY I CIEPŁY BUFET.
O liczne odwiedzanie uprasza

KAROL ALLNOCH, kawian.

Czeki pocztowe aa 
Żądanie.

Czeki pocztowe na 
Łądanśe.

H CiwóKi HjiIbiiiji ui Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
1^ z filią w Dziedzicach 

udziela potyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
I płac! od nich =■ 4% "

— Drukiem Fr. Mach aczka w. Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor; J. Polak.



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

O«a a priMytką pocztową: 
Całorocznie ( . i 9 K — h
tółrocznie . a . ■ 4 » 50 »

Aartalnie , . . . 2 > 25 >
■er przesyłki pocztowej:

Całorocznie . . . I K — h
rńłrocznie .... 4 > — > 

wartalnie . ■ . . 2 » — >

Numer pojedynczy 10 hal. Numer pojedynczy 10 haL
Numera pojedyncze ma na «kładzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«« plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józeia (Stefanii); Jakób Reiclunaaa, agencya dzienników w Cie­
szynie; ?Iarek Grünfeld, trafika, Saska Kępa. — W Boguminie (dworzec): Otto Miller i Stanisław Mę­

żowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franEo do 
Redakcyi i Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek l plętefi 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wienufli 
(rządka) drobnego, przy kilkę« 
razowem umieszczeniu znacznlS 

taniej.

Rocznik 70« W CIESZYNIE, piątek, 18. maja 1917. Nr. 40.

w Pamiętajmy o składkach na „Opieh nad kształcąca sig młodzieżą katolicką im, błną. Melchiora WdecHmi“ » Cieszycie. ~W

Wielka bitwa nad Soczą.
«um: 11 ri"'in> |!.:»iiiiiiiiii lumrri.i i .i.;i ■i:ii<ii :s: n:i.;r 1:1 :i mi ......jiiiHiusffi.iHniiwiiiluimmwiiiiwiuiiimuMiiiKiiiiumi liiBIMUlWISMSIIlMUWMIIIIIWIimiWIUSilIllUMIIMUllinUIllUlMtlinnSail "W w i:w im » ■■ ■

WQjna
Ofenzywa nad Soczą.

Wiedeń, 14. maja. Urzędowo donoszą: 
Bitwa artyleryjska nad Soczą toczy się bez przer­
wy. Nieprzyjacielski ogień potęgował się cza­
sami do największej siły. Włosi próbowali koło 
Pławy napadu na jeden z naszych wyżynnych 
punktów oparcia, zostali jednak w bezzwło- 
■cznem natarciu pobici.

Wielka bitwa nad Soczą.
Wiedeń, 15. maja. Urzędowo donoszą: 

Po trzydniowem przygotowaniu artyleryjskiem, 
tv. którem nieprzyjaciel od Tolmeinu aż do mo­
rn użył swoich wszystkich mas dzidł i miotaczy 
min, rozpoczął się wczoraj atak piechoty na 
naszą armię nad Soczą, którego się ciągle doma­
gali sprzymierzeńcy Włoch. Nieprzy jaciel ude­
rzał szturmem na froncie szerokości przeszło 
40 kilometrów w różnych miejscach na nasze 
Hnie. Najgwałtowniej walczono w terenie Pła­
wy, na Ałonte Santo, na wzgórzach na wschód 
od Gorycyi, w terenie Faiti Hřib i Constanjevi- 
■cy. Na wielu miejscach terenu bojowego złamały 
się gęste szeregi mas atakowych Włochów już 
w naszym ogniu działowym i miotaczy min, 
jak np. na Monte St. Gabriele, skąd nieprzy­
jaciel, porzuciwszy uzbrojenie, karabiny i hełmy, 
uciekł w zupełnym nieładzie. Gdzie się Włosi 
zbliżyli, zostali pobici przez naszą nieustraszo­
ną przez żaden ogiAj artyleryjski piechotę w 
walce pierś o pierś. W ten sposób zmieniały na­
sze ,r.°?btte rowy na Faiti FIrib pięciokrotnie 
właścicieli utrzymane wreszcie zwycięsko przez 
obrońców. Na niektórych miejscach przeprowa­
dzono pościg za nieprzyjacielem aż do jego po- 
zycyi. Wojska nasze zyskały 14. maja w świa­
domej siły obronie zupełny sukces. Nieprzyja­
ciel pozostawił w naszych rękach przeszło 1690 
ludzj i 3 karabiny maszynowe. Bitwa trwa bez 
przerwy dalej.

Nasi lotnicy stoczyli nad placem boju po­
tyczki z licznemi włoskimi samolotami. Zast. ofi­
cera Arrighi wyszedł jedenasty raz zwycięzcą z 
walki napowietrznej, dwóch innych strącono o- 
gniem naszej artyleryi. W Karyntyi i iTyrolu nie­
znaczna czynność potyczkowa.

Zastępca szefa sztabu gen. : v. H öfer.

Wojna Wro-fciir i Rosyn 
i Ruoinnio.

Położenie niezmienione.
Wiedeń, 14. maja. Urzędowo donoszą: 

®ez zmian.
Wiedeń, 15. maja. Urzçdow’o donoszą: 

Nie ma nic do doniesienia.
Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Ki w Ml.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 14. maja. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 15. maja. Urzędowo donoszą: 
Nie ma nic do doniesienia.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

Wojna IMc i ton i Rumunii
Położenie niezmienione.

Berlin, 13. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Nie było żadnych zmian.

Berlin, 14. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Nieznaczna czynność potyczkowa.

Berlin, 15. maja. Naczelna kwaterą donosi: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Ki MleCKU-^iKłl
Na zachodzie rozszalały nowe wiBkii.

Berlin, 13. maja. Naczelna kwatera donosi; 
Grupa wojsk następcy tronu Ruppronhta: Wiel­
kie ataki Anglików rozbiły się. Po bardzo silném 
przygotowaniu dżiałowem które rozszerzyło się 
na całe pole bitwy między Artas, Lens, Queant, 
ruszyli Anglicy wczas rano m.ędzy Gavrelle i 
Scarpe, z obu stron gościńca Arras—Cambrai 
koło Bullecourt na nasze linie. — W Roeux 
udało się im wtargnąć. Na wszystkich innych 
miejscach zostali ogniem i w walce wręcz wśród 
najcięższych strat odrzuceni. Wieczorem nastą­
piło z obu stron Monchy kilka nowych ataków, 
które wobec naszej dzielnej obrony również 
krwawo się rozbiły. Korzyści, jakie Anglicy zdo­
łali osiągnąć w Bullecourt, odebrało im dzielne 
przeciwudcrzenie batalionu gwardyi. Dziś roz- 

j szalały o wieś nowe walki.
Grupa wojsk niem. następcy tronu: Pod­

czas gdy na północ od Aisne chwilanu jest spo­
kojniej, zaostrzyła się walka artyleryi nad ka­
nałem Aisne— MarnfeG w Szampanii w kierunku 
wschodnim aż poza Tahure. Nocny atak Fran­
cuzów z obu stron gościńca Corbeny —Ponta- 
vert spełzł bez skutku. Nieprzyjaciel utracił dn. 
12. b. m. w walkach powietrznych czternaście, 
od ognia obronnego z ziemi trzy samoloty. Je­
den francuski lotnik musiał z konieczności wy­
ładować poza naszemi liniami.

Berlin, 14. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Na wybrzeżu w łuku Ypcrn i Wytchate wzma­
gała się chwilo? o czynność ąrtyieryjj ka. Pod­
czas gdy silny ogień artyleryjski na placu boju 
koło Arrasu w dzień zwolniał miejscami, roz­
począł się wieczorem między I ens i Arras z 

ponowną gwałtownością. Angielskie natarc’ot 
częściowe koło Oppy i Fampaux rozbiły się. 
Walki koło Bullecourt kontynuje się z zacięto­
ścią. W wytrwałem zmaganiu się utrzymaliśmy, 
gruzy wsi, mimo kilku nieprzyjacielskich ataków. 
W St. Quentin zniszczenie wskutek ostrzeliwania 
ognia nieprzyjacielskiego jest codziennie wię­
ksze.

Front armii niem. następcy tronu: Na fron­
cie Aisny położenie niezmienione. W Szampa­
nii osiągła walka artyleryjska, szczególni« między] 
Prunay i Auberive znaczną siłę.

Nieprzyjaciel stracił wczoraj 12 samolotów, 
i 1 balon na uwięzi. Por. Wolff zestrzelił swego 
30., por. bar. Richthofen swego 24. przeciwnika^

Berlin, 15. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Rupprechta: Między Y- 
perń. i ’Armentieres utrzymywała się żywa czyn­
ność artyleryjska Przygotowane Krótkim o- 
gniem huraganowym angielskie ataki nad Scarpą’ 
i koło Monchy nie rozwinęły się w naszym ogniu 
niszczącym. Na południe* i na wschód od Bulle- 
conrt odparto krwawo nieprzyjacielskie natar­
cia. r

Front armii niem. następcy tronu: Na wielu 
miejscach frontu nad Aisną i w Szampanii 
wzmogła się znowu walka artyleryjska. Przeciw; 
pozycyi wyżynnej na Chemin de Dames, na 
wschód ód Corminy i na wschód od 1’rosnes 
potęgowała się chwilowo do znaczniejszej siły.

Farma St. Berte, na wschód od fortu de 
Malmaison została szturmem wzięta przez na­
sze kompanie i utrzymana, mimo nieprzyjaciel­
skie próby odzyskania. Również utrzymały od­
działy nadreńskie linie uzyskane 10. maja na 
wzgórzu 308, na północ od Sapignol przez od­
parcie Francuzów, m'mo czterokrotnych ataków. 
Kolo Ailles, na północ od Craonelle i na za­
chód od gościńca Corpany Berry au Bac były 
francuskie natarcia częściowe bezskuteczne. Na 
wschód od Mozy odparto atak, nieprzyjaciel­
skich wojsk atakowych na wieś Blances.

W walce napowietrznej spadlo 6 nieprzyja­
cielskich lotników poza niemieckiemi liniami. 
Dalszy musiał zładować wśród nas.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff,
Zatopienie okrętu francuskiego z wojskiem.

Berlin, 15. maja. Jedna z naszych łodzi pod­
wodnych, operujących na morzu śródziemneni 
pod komendą nadrorucznika 1 aunburga, zaata­
kowała d. 30. kwietnia przed kanałem La Galise 
francuski parowiec transportowy ,,Colbert” (po­
jemności 5394 ton rejestr, brutto), który wiózł 
wojsko i .materyał wojenny z Marsylii do Salonik' 
i w ciągu pięciu minut torpedą go zatopiła.

Szef sztabu admiralicji«

M « Unii.
Odrzucenie nieprzyjacielskich ataków.
Berlin, 13. ma ja. Naczelna kwatera donosi* 

Na wzgórzach koło Dobropolja, na wschód oćE 
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Str. 2. GWIAZDKA CIE S Z Y N S K A Nr. 40.
Cernj i rna po’ndiiie od Huma odrzucono kilka 
«“przyjacielskich ataków. Stanowiska tamtejsze 
znajdują sie w zupełności silnie w naszem ręku.

t erlin, 14 maja. Naczelna kwatera donosi: 
Między jeziorem Prespa i Wardarem jest żywa 
czynność artyleryjska. Nieprzyjaciel nosuwający 
się na poszczególnych miejscach przeciw, na­
szym liniom został odparty.

Berlin, 15. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Na północ od Monastyru i w luku Czerny wal­
ka artyleryjska ponownie wzrasta.

Pierwszy gen.-kwaterm.: L ud end orf f. 
Grecy na froncie.

Na bankiecie prasy szef angielskiego szta­
bu generalnego powiedział, że w ostatnich pię­
ciu tygodniach zużywa się 2“0 000 ton amunicyi 
a tygo ni i< wo zużywa się około 50.000 ton ka­
mieni dla budowania dróg. Wysłaniec rządu ve- 
nizelistycznego zakomunikował, że już 50.000 

greckich żołnierzy znajduje sie na froncie i że 
ich liczba w kilku tygodniach wzrośnie do stu 
tysięcy.

Przegląd poii^czny«
Znamienna mowa Rodzianki.

Petrograd, 12. maja. Pet. ag. tel. Mowa 
prezydenta Dumy brzmi następująco: „Wojna, 
dórą nam narzucono, której nie chćieliśmy i za 
dórą zupełnie nie jesteśmy odpowiedzialni, mu­
si być doprowadzoną do dobrego końca, a 
mianowicie w ten sposób, by nienaruszalność 
kraju-i narodowego honoru obywateli rosyjskich 
byłj w zupełności utrzymane. Niezliczone ofia­
ry, które ponieśliśmy w ciągu tej wojny, wyma­
gają, by pokój odpowiadał potędze naszych 
.wysiłków, by zapewnił cel naszej walki, miano­
wicie tryumf sprawiedliwości i wolności. Niem­
cy przeciwstawili tym ideałofh zupełnie inny 
program, mianowicie panowanie nad światem 
i podbicie narodów. Walka, prowadzona na za­
sadach tak przeciwnych nie może zostać nieroz­
strzygniętą, musi się ona zakończyć rozstrzy­
gającym zwycięstwem jednego z przeciwników. 
Jedynie zupełna klęska germańskiego military- 
zniu zapewni szczęście światu. Przepaść, jaka 
dzieli Niemcy, grabarzy i niszczycieli cywiliza- 
cyi od koalicyi, jest zbyt głęboka, by wojna 
bez urzeczywistnienia wyżej wymienionych ide­
ałów mogła się zakończyć. Pokój bez takich 
warunków byłby ni mniej ni więcej, jak długim 
zawieszeniem broni.

Nie zapominajcie, że niemiecka klasa robo­
tnicza choćby była jeszcze bardziej socyalno- 
demokratyczną, pragnie gorąco zwycięstwa, po­
nieważ Niemcy nie mogą ograniczyć swego po­
tężnego przemysłu, a jeżeli tenże zniszczony 
będzie przez koalicyę, będzie to uderzeniem obu­
cha dla niemieckich robotników, którzy też z te­
go powodu popierają imperalistyczne dążenia 
swego rządu. Z tego powodu twierdzę stanow­
czo, że lud rosyjski musi spełnić wszystkie ofia­
ry, by wojnę tę doprowadzić w zgodzie z koa- 
licyą do całkowitego zwycięstwa, a to tern bar­
dziej, że zwycięstwo takie utrwali na zawsze 
wolność którą dopiero co zyskaliśmy. Rosya nie 
może zdradzić swych sprzymierzonych, z który­

Jura i Jonek.
Jonek: Dostołech onegda pismo od Jury a 

kansi długo wandrowało, bo szło cosi trzy ty- 
dnie. Byłech hnet po świętach w rozerwnim 
szpitolu w alejach, ale o Jurze ani słychu dychu 
nie było, bo naroz przyszeł befel, że ci, co 
sie uż trochę spamiętali, mają na fleku wyma- 
szerować na zieleźnice, że pojadą kansi na Uhry. 
.Tak mi było lufo, żech se ś nim nimóg dęli po­
rządzić; po telkownym czasie ech go roz uwi- 
dziuł a tak szasty prasty odeszeł. Prawili mi 
tam ci wojocy, że mie jednym ciągcm przez całe 
święta spominoł, no ale do ista joch nimioł ani 
chwileczki czasu, tóżech tam nimóg zońsć. Szko­
da, no ale możne, że sie niedługo uwidzemy, 
bo cosi pisze o horlapie. Ja, no kany mom to 
pismo? kaných też to wraził? to człowiek mo 
tela tych papierów jako feltebel (szuka po kie­
szeniach), czych to kany chynył, abo zawieru­
szył? , , . aha, oto je. .

mi przez 3 lata walczyła ramię przy ramieniu. 
Rosya pozostanie im wierną. (Długotrwałe 
oklaski.)“

Urlopy posłów służących w wojsku.
Wiedeń, 13. maja. C. k. biuro korespon­

dencyjne dowiaduje się, że cesarz zarządził, 
aby wszyscy członkowie obu Izb Rady państwe, 
pełniący służbę wojskową, otrzymali urlooy z 
dniem 15. maja.

Turcya zgadza się na otwarcie Dardanełi'.
Kolonia, 10. maja. „Kölnische Zeitung“ do­

nosi z Berna szwajcarskiego: Poseł turecki w 
Bernie oświadczył współpracownikowi „Berner 
Tagblatt“, iż Turcya gotowa jest wypełnić ży­
czenie rosyjskie co do otwarcia Dardanełi. Ô- 
koliczności, klóre doprowadziły do umowy mię­
dzynarodowej 1841 r. wskazują, iż zamknięcie 
cieśniny dardanelskiej nastąpiło jedynie na sku­
tek żądania Anglii. Nie leży bynajmniej w inte­
resie Turcyi troszczyć się o dawne życzenia An- 

ii i dlatego jest T ureya gotowa wypełnić żą­
dania Rosyi jak daleko nie stoją one w sprze­
czności z niepodległością Turcyi. Jest to tym 
więcej naturalnem, że wojna dostarczyła dowo­
dów na to, iż Konstantynopolowi nie grozi od 
strony morza żadne niebezpieczeństwo.

Stany Zjednoczone i Szwajcarya.
Berno, 13. maja. Pisma ogłaszają rzeko­

my telegram kablowy szwajcarskiego biura pra- 
sowo-telegraficznego z Nowego Jorku, dono­
szący, że nowojorkskie towarzystwa żeglugi ska­
sowały wszelkie załadowania, które były prze­
znaczone dla Szwajcaryi przez Marsylię, piaz 
telegram nowojorkskiego korespondenta Times, 
że dla Ameryki będzie niemożliwem dostarcza­
nie neutralnym choćby cośkolwiek najdrobniej­
szego, jeżeli pozostaną one dalej w stosunkach 
z Niemcami. Część dzienników szwajcarskich 
protestuje jak najgwałtowniej przeciw temu ła­
maniu prawa narodów. Tutejsze urzędowe wła­
dze szwajcarskie oświadczają, że nie otrzymały 
żadnej wiadomości o tego rodzaju uchwałach.

Rosyi grozi wojna domowa.
Sztokholm, 12. maja. Donoszą z granic 

Finlandyi, że obecnie w Rosyi szerzy się coraz 
większy zamęt Od kilku dni ustały doniesienia 
Petrogradzkiej ajencyi telegraficznej, gdyż nie 
można było uzyskać zgody na doniesienia, któ­
re trzeba było wysłać. Ataki na Anglię zaostrza­
ją się. Stanowisko angielskiego ambasadora u- 
ważają za nie do utrzymania. Zebranie się Du­
my na nadzwyczajne posiedzenie oznacza za­
ostrzenie położenia, przyczem trzeba wziąć pod 
uwagę, że posiedzenie miało przebieg nader 
gwałtowny. Zagraża Rosyi coraz bardziej wy­
buch wojny domowej. Nikt nie wie, co przyniosą 
dni najbliższe. Lud rosyjski skłania się do kie­
runku Lenina. Natomiast rząd a przedewszy- 
stkiem Miljukow ,zależą jeszcze zupełnie od An­
glii. Miljukow otwarcie groził Leninowi. Oba­
wia się jednak, że nie długo pozostanie już u 
steru.

Nędza gospodarcza wzrasta.
Niepokojów w Kronsztacie i Sewastopolu 

jeszcze nie uśmierzono. Wedle prywatnych tele­
gramów postanowiła rada robotników'zażądać 
wyjaśnienia rządu co do wszelkiego rodzaju wy­
datków; i do do celów wojennych, gdyż w prze­
ciwnym razie obali rząd.

Pochwalony Jezus Krystus! Roztomilý Ja­
niczku! Pozdrawujem cie na tysiące razy i do­
wiaduję Sie o twoim zdrowiu. Myślę, że cie tych 
moich pore .rządków przy dobrem powodzeniu 
natrefí. Przebocz, że mi to pisani bardzo nie 
idzie, bo mom rękę jak kulik twardą a palce nie- 
labaczne jak kołczyska. Takech cie obczakowoł 
na wielkomnoc we szpitolu, że ty przydziesz za- 
zdrzyć, alech sie nie doczkoł. Rozmańciech se 
myśloł: to sie możne Jonek osztycho se mną 
rzaczić, kie dostąpił taki wysoki szarże, kie 
nosi aługą szable, je felebrem, na bluzie mo 
3 mitale, a jo je obyczejny gemajner. Gdo wie 
czy mu ta hyra nie pizła do głowy, bo przeca 
nimożne, żeby nie był mioł minute czasu przyść 
na te rozłączną. (Jónek do siebie: to se ten 
Jura głupio myśloł i leje se po błanie, tak że 
sie to kupy nie dzierży). Tu naroz przyszeł roz- 
koz, aż sie zbierom/ i pakujemy nasze pieczki, 
bo pojademy precz. Myslołech se, toście mie też 
tu mogli zostawić aspoń przez ty święta, alech 
nie prawił nic, no ale befel je befel, zcbrołech 

Rosya nie chce odrębnego pokoju.
Petrograd, 13. maja. — Pefrogradzka Agen- 

cya Telegr. zaprzecza stanowczo pogłosce „Dai­
ly Mail", jakoby Rada robotniczo-żołnierska za­
żądała zawieszenia broni. Sprawa ta nie była 
nawet na porządku dziennym Rady, która pra­
wie przeciwnie przygotowuje odezwę do wojska^ 
w której wykaże się, że zawarcie pokoju odręb­
nego jest wprost wykluczonem, jakoteż bratanie 
się na frontach prostą niedorzecznością.

Nowy rząd grecki na usługach koalicyi.
Dawne ministerstwo greckie Lambrosa ustą­

piło miejsca ministerstwu Zaimisa, które jest dla 
Anglii i Francyi przychylnie usposobione. Pre­
zydent ministrów Zaiinis wydał siedmiu ofice­
rom, których prasa francuska oznaczyła jako 
sprzyjających Niemcom, rozkaz opaście Ateny i 
udać się w przeciągu 48 godzin na Peloponez. 
Oficerowie odbyli wspólną naradę, czy rozkazo­
wi mają zadość uczynić; 16 innych oficerów a- 
teńskiego garnizonu odbyło zebranie w kasynie 
wojskowem. Słych ić, że ma być zwołane zgro­
madzenie wszystkich ateńskich oficerów. Mieli 
oni zamiar udać się do króla, jakkolwiek książę 
Jędrzej usiłował ich nakłonić, aby nie dali 
się porwać do takich demonstracyj.

Państwa skandynawskie pod groźbą 
wygłodzenia.

W Sztokholmie odbył się zjazd ministrowi 
skandynawskich, poświęcony nowowytworzonej 
sytuaćyi przez koalicyę z Ameryką' na czele, 
która ograniczyć chce dowóz do tych państw, 
wychodząc z założenia, że wicie towarów drogą 
na państwa neutralne przedostaje się do państw 
centralnych.

Zjazdowi temu, którego celem jest w pierw-, 
szej linii nowe ukształtowanie stosunków han- 
dlowo-politycznych między państwami skandy- 
nawskiemi z uwzględnieniem światowego poło­
żenia gospodarczego i plan skandynawskiego, 
związku cłowego — poświęca wicie miejsca pra­
sa neutralna, a szwedzka „Politiken“ w 'ten spo­
sób ocenia sytuacyę:

„Po raz czwarty w Ciągu obecnej wojny 
zbierają się dziś reprezentanci trzech rządów: 
skandynawskich. Nie będzie się tu mówić liry­
cznie o jedności skandynawskiej, nie stosowny 
teraz czas na uroczyste przemowy, wspomnienia 
studenckie, .albo kwestye kulturalne. Żaden z po­
przednich zjazdów nie przyszedł do skutku 
wśród okoliczności tak poważnych, a nawet gro­
źnych: także kraje nie uczestniczące w wojnie 
stają teraz wobec zagadnienia walki o życie. 
Woina łodziami podwodnemi prowadzona jest 
dalej bezwzględnie, zaś w Anglii i Francyi mó­
wi się już głośno o tern, że pora już zerwać z 
neutralnymi. Wspaniałomyślnością nazywa się 
dowozy żywności konieczne do zapobieżenia nę- 
dzyt i brakom. Pozatem Ameryka odzywa się te­
raz inaczej niż kiedyś, gdy Wilson mówił o 
prawach krajów neutralnych. W tych tak po­
ważnych warunkach! i wobec groźby pogorsze­
nia się naszveh stosunków życiowych zgroma­
dzają się dziś ministrowie państw w Sztokhol­
mie.

Jak wiadomo, o zjeździe wydany został ko­
munikat urzędowy, który oświadcza, że w kon- 
ferencyi ministrów szwedzkich, duńskie!? i nor- 
wegskich stwierdzono zgodną wolę tych państw: 
co do utrzymania nadal polityki bezstronnej 
neutralności.

pin kiel i zakwanckoł sie na maszynę. Prawili 
nom, że momy nikierzy jechać do rekonwale­
scenta, a drudzy do kadru. Jakechmy jechali 
ku Jasiowu, takech wyglądoł oknem rzecy kie- 
la razy my tu wandrowali z Jonkem po tych 
dziedzinach, chodzili po rozmańtych ludziach, 
kaj było jaki beszperactwi, tochmy robili po­
rządek, przehetkali rozmańtych rufioków, ludzie 
nas tu mieli radzi, tu my byli na wiesielu, tam 
tynej w tej chałupie u hósara na krzcinach, oto 
tam na łabajce u jeża na hałdamaszu, na ba- 
gińcu u jędrysa na istych rokách, na istebnem 
pod złotym groniem u michała na gościnie na 
odpuście, na wniebowstąpieni pańskii ... "ja ja 
były to insze czasy a człowiek był fraj, gibczok, 
jak pokroczył trochę lepi, to sie aż iskry suły, 
z pod podkówki . . naroz ćma bylimy wtonelu 
w mostacłi na uherski granicy. RozmyślołecW 
dali, była to kiesi wygoda, chleba krupicznio- 
ka z masłem: i ze serem sie człowiek nabęckoł 
aż posek trzeszczoł, szperką garło wymazoł, a 
na tych wiesielach i gościnach to były sztusy
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Świadczyłoby to, że państwa skandynaw­
skie opierają się nadal naciskowi koalicyi, na­
ginającej je do powiększenia giona wrogów 
państw centralnych.

Ustąpienie
rosyjskiego ministra wojny Guczkowa.

Petrograd, 15. maja. Minister wojny Gii- 
czkow ustąpił.

Na posiedzeniu kongresu delegatów z fron­
tu minister wojny Guczkow wręczył swą ciymi- 
syę. Odczytano następujące pismo Guczkowa, 
IJóre wystosował do prezydenta ministrów ks. 
I x'owa:

Wobec stosunków wojennych, w jakich zna­
lazła się władza rządowa, zwłaszcza powaga 
ministra wojny i marynarki wobec wojska i 
floty, stosunków, których nie mogę zmienić, 
a które mogą spowodować złowrogie następ­
stwa dla obrony wolności, a nawet istnienia 
Rasyi, nie mogę dalej spełniać urzędu mini­
stra wojny i marynarśi i dzielić odpowiedzial­
ności za ciężki grzech, jakiego dopuszczają 
się wobec ojczyzny.

Zmiana w polityce polskiej 
w Austryi.

Podczas ostatniego pobytu pary cesarskiej 
w Krakowie spodziewano się jakiegoś ważnego 
iktu w sprawie polskiej, Tymczasem nic ważne­

go nie zaszło a nawet upragnione wyodrębknie 
Galicyi nie zostało ani jednem słówkiem zazna­
czone. W Galicyi panuje obecnie wielkie nieza­
dowolenie z polityki Kola polskiego i jego pre­
zesa. /aiziicają prezesowi, że nic umiał pozy­
skać życzliwości rządu dla licznych spraw gali­
cyjskich.

/ powodu ostatnich wypadków polity­
cznych odbyło sic w Krakowie zebranie po­
słów stronnictwa ludowego odłamu .,Piasta", 
na klérem zażądano rewizyi obecnego stanowi- 
ka koła w sprawie polskiej i stwuidzono z nie­
zadowoleniem, że prezes Biliński nie ułożył te­
kstu przemowy do cesarza za porozumieniem 
z prezydyu mKoła, że przemówił do monar­
chy po niemiecku, co się sprzeciwia tradycyi. 
Klub ludowców uchwalił uchylić się od dal­
szych obrad w Kole nad wyodrębnieniem Ga­
licyi. Wreszcie przyłączyli się ludowcy do wyty­
cznych Hnij listu dra. Głąbińskiego, w którym 
ostro występuje przeciw polityce Koła, repre­
zentowanej przez prezesa i Naczelny Komitet 
narodowy, z którego ludowcy wystąpili. —

Na poniedziałkowem posiedzeniu Kola Pol­
skiego pojawiły się dwie rezohicye, jedna lu­
dowców, która orzekała, że sprawa wyodrębnie­
nia Galicyi nie jest pilną i domaga się jej 
usunięcia z porządku dziennego, i druga, któ­
ra wyszła z kompromisu innych grup i domaga 
się odioczenia sprawy' wyodrębnienia, ponieważ 
dotąd niema jeszcze dostatecznego maleryahi 
do jej szczegółowego omawiania. Nim przystą­
piono do obrad nad temi rezolucyami, przedsta­
wił prezes Biliński tok konfcrencyj, odbytych 
z rządem w sprawie wyodrębnienia Galicyi i 
stwierdził, że minister skarbu nie przedstawił 
dotąd prezydyum Koła projektu, jaki miał co 
do strony finansowej wystosować. N.ikoniec o- 
świadczył prezesi Biliński, że w i d z i s i ę z n i e 

wolonym złożyćgodność prezesa Ko­
ła, gdyż nie chci a łby, nie będąc po­
słem do Rady państwa, nar a żać Koła 
Polsk. na niedogodności wynikają­
ce z nieobecności prezesa w Izbie po­
słów. Równocześnie podał dr. Biliński do wia­
domości, że składa także godność prezesa Na­
czelnego Komitetu Narodowego. Wniosek o roz­
ważenie zgłoszonej rezygnacyi prezesa przyję­
to 22 głosami przeciw 12, poczem Koło przeszło 
do debaty nad sprawą wyodrębnienia Galicyi 
i nad sprawami gospodarczeini. Na posiedzeniu 
odbytem d. 14. bm. przyjęło Koło Polskie rezy- 
gnacyę Bilińskiego do wiadomości i 'postanowiło 
wybrać nowego prezesa d. 30. bm. -

Howy typ subskrypcyi 
VI. austr. pożyczki wojennej.

Nieoczekiwany i świetny wynik szóstej po­
życzki wojennej w Niemczech powstał przez u- 
czestnictwo przeszło 6 milionów mniej zamo­
żnych warstw społeczeństwa niemieckiego, któ­
re swe małe oszczędności złożyły na ołtarzu oj­
czyzny, aby przyczynić się do ukończenia stra­
szliwej wojny dzisiejszej i posunąć się o krok 
do spragnionego przez wszystkich pokoju. Z 
punktu widzenia państwowo-skarbowego i spo­
łecznego jest rzeczą nader pożądań i i konieczną, 
aby i austryacka pożyczka wojenna z roku 1917 
znalazła oddźwięk w najszerszych kołach spo­
łeczeństwa i stała się za przykładem Rzeszy 
Niemieckiej pożyczka iście ludową. W tym kie­
runku i do tego celu zdążają usiłowania c. k. 
austr. funduszu wojskowego dla wdów i sierot, 
który przez swój oddział ubezpieczeń stara się 
umożliwić każdemu udział w subskrypcyi VI. 
pożyczki wojennej.

Utworzył on w tym cchi nowy typ uczestni­
ctwa w pożyczce wojennej najszerszych warstw, 
ludności przez równoczesne połączenie sub­
skrypcyi pożyczki wojennej z ubezpieczeniem 
wojennem, czyli innemi słowy przez ubezpiecze­
nie wojenno-pożyczkowe.

Wstępuje ktoś do ubezpieczenia wojennego, 
staje się równocześnie subskrybentem pożyczki 
wojennej. Rozłożonemi na lat 15 do 20 premiami 
asekuracyjnemi wpłacanemi rocznie, półrocznie, 
kwartalnie, miesięcznie, a ewentualnie także ty­
godniowo, spłaca on temsamem pożyczkę wo­
jenną i staje się po upływie tego terminu jej 
właścicielem. Zdarzy się, że ubezpieczony przed 
upływem rzeczonych 15 lub 20 lat, a nawet 
choćby po wpłacie pierwszej premii, umrze, 
obojętnie, czy śmiercią naturalną lub wskutek 
wojny albo samobójstwa, wówczas wy­
płacona zostanie spadkobiercom pełna kwota 
subskrybowana bez wszelkich potrąceń.

Ubezpieczenie to na 500 do 4000 K zawrzeć 
mogą wszystkie zdrowe osoby (mężczyźni i ko­
biety) stanu cywilnego i wojskowego' w wieku 
od lat 18 do 55 bezbadania lekarskiego. 
Żołnierzy będących w polu ubezpieczyć mogą 
żony, pracodawcy, krewni i t. p. Premia jest na­
der niska, gdyż wynosi na 1000 K 3 do 4 K 
miesięcznic, przyczem odsetki pożyczki wojennej 
należą ubezpieczonemu i można je użyć albo 
do zniżenia wpłaconych premii albo do podwyż­
szenia kwoty ubezpieczonej. Dla ubezpieczonego 
niema tedy’ najmniejszego ryzyka, po­
minąwszy już, że wpłatę można każdego czasu 

wstrzymać, a wpłacone przez ubezpieczonego do 
czasu wstrzymania premie zostaną mu z odset­
kami zwrócone.

Każdemu, komu istnienie i rozwój ojczyzny, 
leży na sercu, każdemu, kto swój obowiązek 
wobec ojczyzny chce spełnić, a przytem swoje 
oszczędności pupilarnie ulokować i zapewnić 
dalszy byt rodziny, zaleca się korzystanie z u- 
bezpieczenia wojenno-pożyczkuwego jak najgo­
ręcej.

Wszystkie urzędy podatkowe, Zwierzchności 
gminne, urzędy parafialne i kierownictwa szkół, 
jakoteż oddział ubezpieczeń dla Śląska c. k. 
austr. funduszu wojskowego dla wdów: i sierot 
w Opawie, c. k. Rząd krajowy, udzielaj.; w. tym 
względzie bezpłatnie wszelkich wyjaśnień i 
przyjmują zgłoszenia.
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Z Cieszyna i okolicy.
Odznaczenia. Krzyż wojenny za zasługi cy­

wilne 2. ki. otrzymał p. Karol Wytrzens, notary- 
u'Sz w Strumieniu; krzyż wojenny za zasługi cy­
wilne 3. kl. otrzymali: ks. Jan Krucina, pro­
boszcz w Dębowcu, Karol Kreisel, dyrektor 
szkoły wydziałowej w Skoczowie, Paweł Cichy, 
kierownik szkoły w Dolnych Kozakowicach k 
Ludwik Żagań, kierownik szkoły w Wielkich 
Górkach, ks. Karol Kasperlik, wikary w Bielsku, 
Ludwik Korzeniowski, kierownik szkoły w. Li­
gocie przy Bielsku i Jerzy Szarek, burmistrz 
w G. Międzyrzeczu, Józef .Michejda, kierownik’ 
szkoły w' Wendryni Karol Pindor, kier, szkoły, 
w Wapienicy, Paweł Terlik, kier.szkoły w Trza- 
nowicach. Krzyż zasługi IV. kl. otrzymał Emil 
Farnik w G. Cierlicku.

Z dyrekcyi c. k. gimn. poi. w Cieszynie. Wi 
niedzielę d. 20. bm. udzielać będzie grono naucz. 
P. T. rodzicom, i opiekunom uczniów wyjaśnień 
o ich zachowaniu i postępach w ubiegłym okre­
sie konferencyjnym. (Godz. 10. w sali kon­
ferencyjnej, gmach główny, II. p.) W interesie 
ućzhiów pożądane jak najliczniejsze przybycie.

Pozdrowienie z pola walki. Karol Matuszek 
z Rudnika, poczta połowa 377, będący na polu 
walki od początku wojny, zasyła serdeczne po­
zdrowienie wszystkim czytelnikom „Gwiazdki 
Cieszyńskiej." —

Park zamkowy w Cieszynie po dwuletniej 
przeszło przerwie został znów z dniem 1. maja 
b. r. otwarty dla publiczności. Park można zwie­
dzać codziennie od g. 7. rano do g. 8. wieczo- 

fajnych rzeczy: serzoki, powidloki, brutfanioki, 
pieczonki, roz pamiętom nom dali pod Girową 
szkonine piernikem posypaną, posutą szkurzycą 
i cukrem a masnoty, że ją jeden móg łyżką 
strzebać — a teraz człowiek nimo ani końska 
konwiśnioka. Ale też ludziom nie było rady. 
Kurzyło sie fajne cygary, kuby, wyrżyny, a 
teraz ani bukowego liścio za drogi grejcar nie 
dostaniesz, piwa było zatela, kwitnie toch jo 
nie pijol, z tern ech sie nigdy nie oddowoł. 
lak ech se ty stare czasy przypominoł, boch ni 
mioł s kim rządzić, bo ci wojocy, co jechali se 
mną, to same ryze uhry, cosi to jeny po swoimu 
bełkociln, ech ni móg nic z tego pochycić. Tuż 
my przcca przyjechali na sztacyjon. Było tain 
cosi po mad/iarsku napisane, joeh tego nimóg 
wyślabikować, widziolech, że inszy wysiadają, 
nie wiedziołech, co robić, pytom sie ich na migi, 
oni kiwnyli głową, że ja, tużech sie wygramuloł 
z wagonu» i’z biedą doszeł aż do łych baraków, 
ale tam sie na żoden sposób z żodnym nie do- 

rządzisz. Zaczon ech po naszemu — każdy: 
nemtudom, cosi ech zaszwandorzył po nimiecku, 
ci mi nemtudom, rządzem z morawska, zaś na 
to nemtudom; tożeclksie rozczercił i zaczon ech 
sie ś nimi domować basamateremtete, fekete, 
uteza, hideg, meleg, vasutak, borok, tessek ven- 
deglö, ci wszyscy w śmiech. Idę na komando, 
fam mi prawią, że jo tam nie patrę, że muszę 
jeszcze jechać pore sztacyj dali. Jeść sie mi 
chciało, bo żołądek mom dość dobry, je prowda, 
/ech bardzo gojysny nigdy nie był, no ale o 
głodzie ani maroda nie poradzi żyć. Dali mi 
jakisi kłóty czy polenty, czy co to tam było, 
tużech to zjod, boch mioł straszny głód, ale 
inie z tego zaczy ło puczyć na dołku, warczało 
mi po strzewach, jakby miel na żarnach, siod- 
cch potem na zielcźnice i przyjechoł do tego 
rekonwalescenta isztenmaravalom furdo. Momy 
sie też po teraz jako tako, ta noga mie jednak 
rontem pobohije, pore razy mi puszczali doch- 
torzy na mie jakisi strasznie jasne światło, co 

snoci prześwieci nogę i bai kość durch, kiwali 
głowami, coś między sobą poszwandrosili po 
swoimu i 'dobre, a nożysko jak drze tak drze. 
Tu są niemal sami madziarzy, też pore ze sło- 
woków, tuż z tymi sie dorządzem. Chciołech’ 
aż mie puszczą ńa kiery czas na horlap do cha­
łupy, źe sie mi to tam wygoi, moja staro mo 
rozmańte plcwki z ziclin, tobych se to kąpoł 
i parzył, maściami mazoł, nogę faczowoł możne 
by mi to wyszło, ale mie po teraz nie puścili. 
Nie wiem jak to tam wypadnie. A ty złoty, roz­
tomilý Janiczku, jakuż sie ty mosz? Napisz mi 
też, co tam nowego, czy ,uż też na moim je 
zasiote i namnożone, czy sie tyrola ocieliła, 
wiela ta siara maciora mo prosiąt.

A tak cie na końcu moigo pisma na moc 
razy pozdrawuję, zostowej z Bogem. Jura.

Jonek: Będę mu musioł odpisać, jak jeny 
będę mioł chwilkę czasu- — 
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r< ni. Park został w ciągu tych dwóch lat zna­
cznie upiększony przez stworzenie t. zw. „alpi­
num" na najwyższem wzniesieniu, z którego 
roztacza się daleki widok; wzniesienie to pod­
wyższono przez wybudowanie sztucznej ruiny. 
Z jednej strony wzniesienia znajduje się wła­
śnie ' vo „alpinum", na które składają się liczne 
skał} mała grota, z której wypływa maleńki 
potoczek. Wśród skał posadzone są różne ga­
tunki roślin’i ..wiatów alpejskich. Stare, zbutwia­
łe drzewa na zboczu wzgórza zamkowego od 
strony Olzy wycięto, a na ich miejsce posadzono 
młode drzewka iglaste.

Wyjazd do kąpieli i letnisk. Wielu ludzi 
dopytuje się, czy będą mogli wyjechać do ką­
piel i letnisk ze względu na trudności apro- 
wizacyjne. Władzom na tern zależy, aby ze 
względów gospodarczych i zdrowotnych pobyt 
w kąpielach i letniskach nie został uniemożli­
wiony, i w ty m celu starać się będą, aby pu­
bliczność wyjeżdżająca była zaopatrzona dosta­
tecznie w środki żywności. Ze względu jednak 
na oszczędzanie środków żywności należy u- 
sunąć podwójne zaopatrzenie w żywność, mia­
nowicie w stałem miejscu pobytu i w kąpielach 
lub letniskach. Aby uzyskać przegląd osób wy­
jeżdżających do letnisk, należy się zgłosić w 
starostwie do 1. czerwca i podać tamże d ile 
przybyć a do wybranego letniska, czas trwa­
nia pob- tu, liczbę osób towarzyszących, wre­
szcie stace miejsce pobytu. Do zgłoszeń obowią­
zani są mieszkańcy miejscowości liczących po­
nad 20.000 mieszkańców. Karty na żywność 
b ri4- wyj żdżającyin w miejscu stałego pobytu 
„upgnHe i przekazane na czas ogłoszony do 
danej miejscowości kąpielowej lub letniska.

Sprowadzanie jarzyn z zagranicy. Poda­
nia o pozwolenie na przywóz jarzyn z zagranicy 
należy wnosić do „Austr. centr, towarzystwa 
zakupua (CX err. źcntraleinkaufsg.oellsch.ift) 
w Wiiedniu, I., am I lof Nr. 4.“ W myśl rozpo­
rządzenia dz. u. p. nr. Ÿ0. z r. 1917 musi być 
ws. elki towar, sprowadzony z zagranicy do Au- 
stryi, podawany owemu towarzystwu.

Młoda koniczyna jako pożywienie. W obe­
cnej porze, gdy chodzi o wyzyskanie wszel­
kich środków spożywczych celem przetrzyma- 
n.a do żniw, z licznych stron zaleca się używanie 
młodej koniczyny jako jarzyny, coś w rodzaju 
szpinaku. Nadaje się ku temu najlepiej koniczy­
na, niewyrośnięta jeszcze wyżej, niż 10 do 15 
centymetrów.

Oddział dla jarzyn i owoców. Urząd ży­
wnościowy ustanowił oddział dla handlu ja­
rzynami i owocarpi (Gemüse- u. Obststelle 
Wiedeń 1., Kohlmarkt 1.), którego głównym ce­
lem będzie zawieranie kontraktów celem zakupua 
jarzyn i owoców, aby w ten sposób wpływać 
obniżająco na ceny; i na równy rozdział towaru, 
dalej, by udzielić rad wszystkim hodującym ja­
rzyny i (ówocfe i dostarczać im potrzebnych ma- 
teryałów, wreszcie, by dostarczać nasion i uła­
twia'- magazynowanie i (konserwowanie tych pro­
dukt«' j. Oddział powyższy zawiera sam kon­
trakty a'bo pośredniczy pomiędzy producentami 
(wytwórcann) a wielkimi konsumentami (gmi­
nami, konsumami, kuchniami wojennemi itd.). 
Już zawarte kontrakty muszą być zatwierdzone 
przez oddział wiedeński. Kontrakty drobnych 
handlarzy, którzy jarzyny i owoce sprzedają 
wprost konsumentom, nie potrzebują być za­
twierdzone. O takich kontraktach musi być je­
dnak c. k. Starostwo uwiadomione. Brodukcya 
krajowa jarzyn i owoców na Śląsku zarekwiro­
wana została w całości dla śl. stowaizyszenia 
aprowizacyjnego (oddział zakupna zagrani­
cznych środków żywności). Wielcy konsumenci 
śląscy zwrócić się powinni do śl. stowarzyszenia 
aprowizacyjnego o śląskie i zagraniczne jarzyny 
i owoce. —

Żarna zostały znowu otwarte pod prze­
pisanymi warunkami z wyjątkiem miasta Cie­
szyna i Sibicy.

Konie klasyfikowane nie będą obecnie za­
brane Dowiadujemy się o tein z zupełnie pe 
wnego źródła.

Lichwiarskie licytacye Krajowy urząd go­
spodarstwa zwraca uwagę interesowanych kół 
na to, że szczególną lichwę uprawia się często 
pr-> ' to. ; ’ nibyto urządza się licytacye (wy­
je i td-ż), a pr/y tej sposobności podaje się i 
bierz wyższe ceny, niż się rzeczywiście na­
leży. Lichwę popełnia się zaś, jeżelj ktoś żąda 
za towar widocznie nadmiernych cen lub jeżeli 

dozwala, by jemu lub komuś innemu płacono 
nadmierne ceny, przekraczające ustawowo o- 
znaczone lub będące w użyciu ceny. Władze 
mają zwrócić uwagę na tę lichwę tym kołom 
interesowanym, -które urządzają licytacye ze zwy­
czaju lub uczestniczą w nich.

Telegramy dziennikarskie. Telegramy dzien­
nikarskie w obrocie niemiecko-austryackim i Jiic-* 
niiecko- węgierskim można nadawać pod wa­
runkami wogóle dla telegramów tego rodzaju 
pizepisanemi. Opłata za słowo w Austryi do 
Niemiec wynosi 6 h a najmniej 1 !<•

Poczta w Serbii. Na' c. i k. obsadzonym ob­
szarze Serbii otwarto dla obrotu ogólnego u- 
rzędy pocztowce Kolari i Osipacnica. Przesyłać 
można tamże kartki poi-, towe, listy, druki (cza­
sopisma), wzorki towarów! i paczki bez podania 
wartości do wagi 5 kg

Rozmabto&ci.
Kofl na dachu. Pisma włoskie opowiadają 

o następującym zdarzeniu, jaskrawo uwydatnia­
jącej)! działanie ciężkich moździerzy austrya- 
ckich. Pewien oficer włoski przejeżdżał konno 
przez wieś, udając się do swego pułku. Na rogu 
ulicy zsiadł i przywiązał konia do drzwi chału­
py. Poszedł dalej i udał się do karczmy, aby 
tam dowiedzieć się, w jakim kierunku ma dalej 
jechać. Ody na progu karczmy gawędził z 
dziewczyną, nagle dało się słyszeć wycie po­
cisku. Spad! granat i zarył się w ziemi akurat 
naprzeciwko tego miejsca, gdzie stal uwiązany 
koń. Wytrysnął na 10 metrów wysoki slup Jdymu 
a z olbrzymiego otworu wyleciała w powietrze 
masa ziemi. Skutkiem wybuchu nastąpiło tak 
silne ciśnienie powietrza, że koń oficera pod­
niósł sic wysoko w górę, a potem — żywy 
zresztą i nieuszkodzony — spadł na dach cha­
łupy.

Żydzi rosyjscy w Londynie. Do „limes" 
donoszą: W Londynie zamieszkuje bardzo li­
czna kolonia żydów rosyjskich, wśród których, 
przeszło 50.000 znajduje się w wieku popiso­
wym. Wobec nalegania ludności londyńskiej, 
która upatrywał'! wielką niesprawiedliwość w 
ukrywaniu się tylu zdatnych do wojskowej słu­
żby obcokrajowców«, podczas gdy w Anglii jest 
obecnie ka>dv obowiązany do służby z bronią, 
poczynione zostały ze strony rządu angielskiego 
propozycyi rządowi rosyjskiemu, na podstawie 
których doszło do porozumienia w sprawie za­
ciągnięcia żydów rosyjskich również do służby 
wojskowej ßonar Law oświadczył w Izbie gmin,- 
że wszystkim poddán v m rosyjskim pozostawio­
na będzie alternatywa: albo zapisania się do 
wojskowej służby w armii angielskiej, albo też 
powrót do Rosyi. Żaden z poddanych rosyj kich 
nie będzie mógł w przyszłości opuścić juz An­
glii celem udania się do którego z państw neu­
tralnych. Jak dodaje pismo angielskie, powstał 
pomiędzy żydami rosyjskimi w Londynie wiel­
ki niepokój. Wielu żydów, w przewidywaniu, 
że czy prędzej, czy później, dojdzie w kwestyi 
rekrutacyi ich do porozumienia pomiędzy obu 
rządami, wyjechało pośpiesznie do Ameryki.

(Pracę płuc) możemy skutecznie popierać, 
nacierając codziennie pierś i plecy Lellcra flui­
dem z esencyi roślin z marką „Elza-Lhiid". 
Ułatwia to czynność skóry, ożywia cyrkulacyę 
krwi i wskutek tego wzmacnia płuca. Im ra­
źniej prew nasza krąży, im dale dochodzi do 
najdelikatniejszych organów, tern łatwiej jest 
w/ stanie istniejące zarodki chorobliwa wyni­
szczyć, a ciało w zdrowym stanie utrzymać. 
Od lal 20 używa „f Iza-fluidu" wielu tysięcy 
rodzin, przeszło 100000 listów dziękczynnych 
potwierdza dobroczynne jego działanie. Również 
wielu lek uzy wyprłbowalo go i zaleciło. 12 fla­
szek togo znakomitego środka domowego ko­
sztuje wszędzie franko tylko 7 K 32 h, jedynie 
prawdziwy tylko u aptekarza I V. łellera, Slu- 
bica, centralna nr. 32g (Kroacya). Równocześnie 
zamawia się Lellcra łagodnie przeczyszczające 
pigułki rumbarbarowe z marką „I l/a-pigułki", 
ów dobry środek żołądkowy, 6 pudełek franko 
za 5 K 57 h. Pigułki te zdobywają sobie od 
widu lal tysiicy zwolenników, którzy nigdy 
innych środków przeczyszcz ijących nie używają. 
Podczas gdy niektóre inne środki przeczyszcza­
jące drażnią jelita, a żołądek osłabiają, to Hel­
lera prawdziwe „1 Iza-pigułki" żołądek wzma­
cniają i nie wywyiiraj.ą żadnych szkodliwych 
działań ubocznych. Zasługują tedy bezwarun­
kowa na pierwszeńsSfo. Dobrym jest Hellera 
sztyft migrenowy za 1 K- vi)

O poprawny śpiew kościelny.
|Vywody pod powyższym tytułem, umie­

szczone niedawmo w' „Gwiazdce" zajęły mię 
bardzo, a niewątpliwie także, i innych moich ko­
legów, którzy mają z śpiewem kościelnym do 
czynienia, czyto w kościele przy organach, czy 
to w szkole.

Śpiew kościelny u nas jest rzeczywiście za­
niedbany, bo się nikt o len tak ważny czynnik 
religijny i kulturalny nie troszczy. Trudno wys­
magać takiej troski od każdego ks. proboszcza, 
bo najpierw jest obarczony' inną pr icą, nieraz 
sam nie ma zdolności muzycznych, a najczęściej 
dobre chęcv i iisiłow'ania rozbijają się o fen szko­
puł, że nie wiadomo, do kogo się o radę i po­
moc zwrócić. Wiecej możnaby wymagać od na­
szych pp. organistów. O ile organista je«t na­
uczyciel, to powmiien był z nauki śpiewiu i organ, 
w seminaryum tyle wynieść, żeby potrafił póź­
niej na stanów isku prowadzić dobrze śpiew' i 
dobrze towarzyszyć na organach. Wielu też pp. 
nauczycieli-organistów okazuje pełne zrozumie­
nie dla sprawy poprawnego śpiewu kościelnego. 
Na ogól jednak przyznać muszę, że śląskie se- 
minarya nauczycielskie nie dawały dotąd potrze­
bnego’ w tern względzie wyszkolenia. Nauka har­
monii, polegająca często na bezmyślnem wyu­
czeniu się kilku bezdusznych foimułek i reguł, 
które po opuszczeniu gmachu szkolnego wie­
trzeją jak kamfora — i nauka śpiewu, przy któ­
rej‘się na prowadzenie śpiewu ludowego w ko­
ściele prawie że żadnej uwagi nie zwraca — oto 
powody, Że niejeden chętny organista-nauczy- 
cicl zauważy wprawdzie w kościele, że lud błęd­
nie śpiewa, ale mimo najlepszej chęci nie wie, 
jak złemu zaradzić. lego można się nauczyć 
tylko przez praktyczne ćwiczenia, a do takich 
ćwiczeń należałoby dawać sposobność przynaj­
mniej zdolniejszym seminarystom w czasie stu- 
dyów, i to koniecznie pod kierownictwem wy- 
prawnego profesora.

Nie chcę bynajmniej nikomu temi uwagami 
ubliżyć, spisuję tylko to, co sam na sobie zauwa­
żyłem, a inni koledzy potwierdzili.

Jakaż rada na to? — Dobry podręcznik, 
czyli towarzyszenie organowe. Takiego nie ma­
my na Śląsku. Był „('horal" ks. Schindlera — 
teraz już wyczerpany i nie odpowiadałby zu­
pełnie obecnym wymaganiom. Są towarzyszenia 
do nieśni kościelnych: krakowskie (Flaszy i in- 
rîÿi’fi), poznańskie (Ks. Dra. Sur ryńskiego), tar­
nowskie (Ks. Walczyńskiego), górnośląskie (Gił- 
lara) — żeby tylko główniejsze wymienić, — 
ale żadne z nich nie odpowiada naszym potrze­
bom.

Jedynem wyjściem byłobv wydanie osobne­
go dla naszego Śląska towarzyszenia organo­
wego.

Wiem, że to sprawa nader trudna. Naj­
pierw': W każdej nieraz parafii śpiewają inaczej, 
wszystkie te melodye trzebaby zebrać, popra­
wie z chwastów' i naleciałości, oczyścić, wygładzić, 
Gsilifow'âé. W wielu kościołach śpiewają pieśni 
fałszywie, trzebaby wygładzoną poprawną ine- 
lodyę wćwiczyć — co nie jest tak łatwą rzeczą 
przy znanej zachowawczości śpiewających. Zre­
sztą obecnie wielu kolegów (a nauczyciele-or- 
ganiści wchodziliby głównie w grę przy' rozpo­
czynaniu jakiejś reformy) służy w wojsku, inni 
są przeciążeni nracą będącą w zwizku z ■ zasami 
wojennymi. Trudności te uzna każdy, a zw/ła- 
szcza ten, który próbował przynajmniej jedną 
z nich przezwyciężyć. Ale po to są trudności, 
żeby je przezwyciężać. Kiedy niż raz zaczęto w 
tym kierunku działać, poco znów odkładać, kie­
dy się stosunki na tern polu z pewnością nie 
poprawią.

Jak zacząć? Sądzę, że całą akcyę powinno 
wziąć w swe ręce „Dziedzictwo bł. Jana Sarkan- 
dra " Ok.i/ało w' ostatnich czasach tyle ruch­
liwości, wydaje kaneyonały, śpiewniki, to zpew’ 
nością z i hęi ią podejmie się wydania towarzy­
szenia organowego do śpiewów w tych książ­
kach umieszczonych — a zkądże zresztą wziąć 
na takie kosztowne wydawnictwo pieniędzy? 
Rozmawiałem w tej sprawie z sekretarzem tego 
towarzystwa i spotkałem się z jak największą 
gotowością popierania wszystkich usiłowań na 
tym polu. Sądzę więc, że każdy, ktoby się mógł 
przyczynić do uskutecznienia takiego wydawni­
ctwa, powinien te swoje uwagi spisać w liście 
zaadresowani m do „Dziedzictwa bł. Jana Sar- 
kandr.i " Te listy złożą się na pewną całość, któ­
rą będzie można omówić ewentualnie na zebra-
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jniu wszystkich zajmujących się fcprawą śpiewu 
kościelnego na Śląsku, Jakie zebranie zwołało­
by kiedyś „Dziedzictwu".

Naturalnie, że cała ta ąprawa musi być 
gruntownie wykonana. Praca to żmudna, wyma­
gająca dłuższego przeciągu czasu. Ale choćby 
trwała — według mego obliczenia — jakie 3 la­
ta, to się sowicie opłaci.

Podkreśliłbym tu jeszcze jedną uwagę, że 
,w całej tej akcyi przedewszystkiem, jeżeli nie 
■wyłącznie, wziąć muszą udział koledzy-nauczy­
ciele. W całej reformie zaczynać będzie trzeba 
od szkoły. Jeżeli dzieci będą umiały poprawnie 
śpiewać, to z czasem i lud zacznie. A w jak 
trudnym to położeniu znajduje się dziś nauczy­
ciel, który według planu naukowego chce wćwi- 
ezyć pieśń kościelną. Podręcznika niema, a zre­
sztą melodya w kościele inna lub fałszywa.

Dlatego nie wątpię ani na chwilę, że pp. 
koledzy poprą tę tak szlachetną a ważną dla nas 
akcyę.

Nauczyciel organista.

Zmszczenie Galicy!«
W jednodniówce poznańskiego „Kupca" 

daje p. Er. Krysiak urzędowe dane co do wielko­
ści szkód, jakie poniosła Galicya wskutek woj­
ny, które poniżej w streszczeniu podajemy. '

Cała Galicya jest podzielona, na 82 powiaty, 
z których tylko 8 zachodnich nie było wcale 
dotkniętych wojną. Wskutek ofenzywy zdołano 
wyprzeć Rosyan tak daleko, że w jesieni 1915. r. 
tylko O wschodnich powiatów znajdowało się 
■w ręku nieprzyjaciela. Wtedy sporządzono sois 

-szkód.
przedłożonych przez starostwa zestawień 

.wynika, że w 60-ciu nawiedzionych wojną po­
wiatach, które można było zbadać, na 4847 
gmin uległo większemu lub mniejszemu zni­
szczeniu 1323 gmin wiejskich i 112 gmin miej­
skich. Ucierpiało wskutek wojny w tych gminach 
69.716 budynków mieszkalnych a 119.265 bu­
dynków gospodarczych, razem 1S8.981 budyn­
ków, przez co zostało 63.216 rodzin bez dachu.

Najbardziej ucierpiały powiaty Przemyśl i 
Jarosław, W pierwszym uległo zniszczeniu 7246 
budynków mieszkalnych a 14.791 gospodar­
czych, razem 22.037 budynków, w drugim zaś 
5454 budynków mieszkalnych a 10.579 gospo­
darczych, razem 16.032 budynków.

Zupełnemu zniszczeniu uległo około 680 
gmin wiejskich, 112 miast i miasteczek, w któ­
rych zniszczono około 16.000 budynków mie­
szkalnych i około 17.000 budynków ubocznych. 
Największemu zniszczeniu uległo miasto Gorli­
ce, pamiętne z majowej ofenzywy 1915. r. W 
mieście tern padły ofiarą zaciętych walk nie- 
niemal wszystkie budynki tak, że zaledwie po­
zostało około 40 budynków mniej uszkodzo­
nych.

W podanych wyżej liczbach nie mieszczą się 
dwory i folwarki, kościoły, i plebanje i zakłady 
przemysłowe zniszczone wskutek wojny.

W 60-ciu powiatach policzono dotąd zu­
pełnie zniszczonych kościołów, cerkwi i bożnic 
żydowskich 76, częściowo zniszczonych 253; zu­
pełnie zniszczonych plebanii 47, częściowo zni­
szczonych plebanii 91; zupełnie zniszczonych' 
gospodarstw plebańskich 157, częściowo zni­
szczonych 121; ogółem zniszczonych 754 objek- 
tów kościelnych.

Wartość tych szkód w budynkach, kościo­
łach, folwarkach1' i fabrykach ociniają na około 
2»/s d° 3 miliardów koron, nie licząc szkód in­
nych w gruntach, w inwentarzu żywym: i mar­
twym, w urządzeniu wewnętrznem mieszkań itp.

Pomoc, jaką władze centralne otaczały do­
tknięte wojną okolice, była z razu doraźną i 
miała na celu utworzenie tymczasowych schro­
nisk dla ludzi, bydła i plonów, od 3. czerwca 
1916. r. począł zajmować się planową odbudo­
wą osobny urząd utworzony przy namiestni­
ctwie, mający siedzibę w Krakowie, pod nazwą: 
„Centrala krajowa dla gospodarczej odbudowy 
Galicy i." Oprócz tej władzy cywilnej zajmuje 
się pomocą przy odbudowie kraju także wła­
dza wojskowa. Pomoc tych urzędów i władz o- 
kazuje się w. dostarczaniu budulca i robotnika 
przy odbudowie gospodarstw a często w u- 
dzielaniu zapomóg; i łatwych pożyczek, na któ­
ry to cel otrzymała Centrala od władz central­
nych dotychczas 55 milionów koron.

Porównajmy cyfry' przedstawiające zniszcze­
nie z naszemi stosunkami, z ilością domów i 
rodzin w naszej gminie, a zauważymy, że nie 
jest zmyśloną rzeczą, co opowiadają o wielkiej 
nędzy obecnej naszych braci galicyjskich, ale 
że jak najhojniejszą ręką trzeba składać datki 
komitetom ratunkowym, aby choć w części 

..przyjść im z pomocą.
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Ranni, zabici, zajęci.

Ranni: Lista strat 528: O ile inaczej nie za­
notowano, rozumieć należy batalion strzelców 
Nr. 16. Seehof Alfons, jedn. och. z Cieszyna, 
Strenger Alfred, jedn. och. z Bielska, Zwilling 
Gustaw, jedn. och. z W. Kończyc, pow. Fiy- 
sztat, Babczyński Jan z Piotrowic, Bathelt An­
drzej ze Starego Bielska, Białończyk Ernest z 
Zebrzydowic, Boczek Józef z Koniakowa, Bojko 
Franciszek z Mostów przy Jabłonkowie, Brożek 
Józef z ßronowa, Buja Ludwik z Czechowic, Bu- 
szczyk Jan z Karwiny, Cieślar Paweł z .Bystrzy­
cy, Czistowski Karol z Polskiej Ostrawy, Dorda 
Jan. bat. strz. 2. z Końskiej, Duda Jan z Ży­
wocie, Dudek Józef z Jaworza, Durczok Alfons 
z Poręby, Dziadek Franc, z Łączki, Flasza Wil­
helm z Pol. Ostrawy, Fojtik Józef z Racimowa, 
Folek Teofil ze Zarzecza, Fołtyn Franc, z W. 
Kończyc, pow. Frysztat, Gajda Klemens z Pol­
skiej Ostrawy, Gawlas Jan z Dąbrowej, Gawlas 
Karol z Brennej, Golasowski Robert z Darkowa, 
Gomola Adam z D. Łomnej, Grendzok Rudolf 
z Zarubka, Gruszka Jan ze Zarzecza, Heindrich 
Adam z Jaworza, Hlabaczek Fr. z Białej, Jada- 
mus Ferdynand z Cieszyna, Jałowiczorz Michał 
z Jaworzynki, Janota Jan z Frelichowa, Janota 
Karol i Janota Jan ze Zabłocia, pow. Bielsko, 
m eszek Paweł z Koniakowa, Jurosz Józef z 
Grodziszcza, Kaleta Adam z Karpentnej, Kaleta 
Jan z Oldrzychowic, Kałuża Fr. z Wiślicy, Ka­
wulok Józef i drugi Kawulok Józef z Orłowej, 
Kempny Katol z G. Cierlicka, Kiełkowski An­
toni z Gumien, Kiła Karol z Polskiej Ostrawy, 
Klimosz Andrzej z Toszonowic, Kobiela N‘ko- 
dem z Dziedzic, Kocur Józef z Grodziszcza, 
Konderla Jan z Pogwizdowa, Kotas Wojciech z 
Październej, Kozubek Emil z Pol. Ostrawy, 
Król Jan ze Skoczowa, Krzempek Fr. ze Zarze­
cza, Krzempek Jan ze Strumienia, Kubik Jerzy 
z Łyżbic, Kuchejda Jan z Oldrzychowic, Kurtok 
Paweł z Bronowa, Lanzer Eugeniusz z Michał­
kowie, Lassler Rudolf z Bielska, Łękawa Michał 
z Lipnika, Łysek Józef z Bukowca, Małysz Józef 
z Łazów, pow. Bielsko, Marrçok Andrzej z Dzie­
dzic, L'psa (może Lipka ?) z Hażlacha, Martinek 
Paweł z Koszarzysk, Mayer Karol z Trzanowic, 
Mazur Jan z Haźlachy, Mazur Fr. z Wojkowic, 
Niedoba Jan z Mostów, Nowak Henryk z Piet- 
wałdu, Olszar Wiktor z Pol. Ostrawy, Penka.a 
Andrzej z D. Międzyrzecza, Penkała Jerzy z 
Pruchnej, Platosz Fr. z Raszkowie, Plessner A- 
braham z Bielska, Pniak Henryk z Herzmanic, 
Pomykacz Karol z Rzeki, Puchoła Wojciech p. 
posp. rusz. 32 z Lipnika, Pytlik Fr. z Łazów, 
pow. Frysztat, Ritschka Otton z Bogumina, 
Szczyrba Józef z Rychwałdu, Sikora Jakób z 
Istebnej, Sikora Paweł z Jabłonkowa, Szkoła 
Paweł z Noszowic, Śliwka Antoni z Piotrowic, 
Szokala Jan z Wyżnich Lhot, Staniek Jan z O- 
chab, Stebel Adam z Wisły, Stoklasa Ludwik 
z Frelichowa, Stonawski Jan z Bystrzycy, Szturc 
Andrzej z Wisły, Szufla Ernest z Herzmanic, 
Szary Józef z Rudzicy, Szczuka Jan z Grodzi­
szcza, Szczupek Mikołaj z Polskiej Ostrawy, 
Szczyrba Rudolf z Karwiny, Tomalski Ludwik 
ze Skoczowa, Trombik Adam z Końskiej, Twar- 
dzik Jan z Mazańcowic, Urbaniec Karol p. posp. 
rusz. 32 z Ligotki kameralnej, Wałoszek Ignacy 
z Mazańcowic, Włodek Fr. z Frýdku, Wybra­
niec Fr. z Cieszyna, Zoń Józef z Bukowca, Zwie- 
ner Fr. z powiatu frysztackiego,. — Lista strat 
535: Kiszą Karol, kadet p. p. 100 z Aleksandro­
wie, Preuss Ernest chor. rez. p. p. 100 z Fry- 
sztatu. —

Zabici: Lista strat 528: O ile inaczej nie za­
notowano, rozumieć należy bat. strzelc. 16. i 
polegli pomiędzy 4. — 10. czerwca 1916. Char- 
wat Jan ze Skoczowa, Czmiel Paweł z Jabłon­
kowa, Fijak Michał z Kamienicy (30. czerwca 
1916), Gąsior Józef z Brennej, Jokicl Jan z Gro­
dziszcza, Jurastik August z Wierzbicy, König Je­
rzy z Jasienicy, Kopeć Ludwik ze Zabrzega, 
Kukuczka Karol z Ustronia, Kurzius Andrzej 
z O. Międzyrzecza, Liszka Fr. ze Starych Hamer, 
Michalik Karol z Ustronia, Molitor Fr. z Mugli- ! 
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nowa, Parma Jan ze Zarzecza, Pawlik Kaszper z 
Niem. Lutyni, Reichenbach Karol ze Stonawy, 
Szczurek Gustaw ze Sibicy, Trenczyna Adolf z 
Darkowa. Zielasko Jan z Gór. Międzyrzecza. —• 
Lista strat 535: Michejda Józef, kadet rez. p. p. 
100 z Kocobędza (13. lipca 1916). —

Zajęci: Lista strat 527: Aronsohn Leopold 
chor. rez. p. obr. kr. 32 z Bielska (Krapiwna, 
Rosya), Szynder Ludwik chor. rez. 32 z Drogo­
myśla (Selo Kemlja, Rosya). —

Podziękowanie.
Z powodu zgonu naszego nieodżałowa­

nego męża, ojca, brata, dziadka, pradziadka 
.i t. d.

ś. p. Michała Nowaka, 
byłego długoletniego śpiewaka tutejszego, 
którv .po długiej chorobie w 79. roku życia 
zasnął w Panu, doznałam z cąłą rodziną ze 
wszystkich stron wiele serdecznego współ- 
czucia, za które w tej drodze gorące wszy­
stkim składam dzięki, a to najprzód: Przew. 
ks. proboszczowi Kupce za odprawienie 
funkcyj pogrzebowych i wygłoszenie rzewne­
go kazania. Dalej szanownej miejscowej Ra­
dzie gminnej, Szanow. p. kierownikowi 
szkoły i Szan. pp. nauczycielom za udział 
w pogrzebie z liczną dziatwą szkolną. Wre­
szcie wszystkim krewnym i znajomym, bio- 
rącym udział w tern pogrzebie składam je­
szcze raz niniejszem moje najczulsze po- 
dzïçKOwanie.

W Ustroniu, 3. maja 1917.
W smutku pogrążona żona wraz z 

rodziną Nowakową.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa blof. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśniach. 

Zestawił ks. Rudolf Tonymek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 h. 
Format nader zgrabny, wielkość 10)4X7 cm, 8 ar- 
krszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie.

"Zeoareli tasoleloiw i ochrona szkła.
Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym forma­
cie 16 K, 18 K, radyum 20 K, 22 K, 
z precyzyjnym mechanizmem ankro- 
wym 24 K, marka Amalfa 30 K, ra­
dyum 10 K więcej, z ochroną szkła 
2 K więcej. Zegarek wojenny z dobrym 
mechanizmem ankrowym 10 K, la. ja­
kość 15 K, 20 K, 24 K, z prawdziwego 
srebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, radyum 50 K. Budziki wojenne, 
niklowane, 20 cm wysokie 10 K. Trzy 
lata gwarancyi. Przesyłka tylko za

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K na opakowanie 
i porto na całe Austro-Węgry i w pole przez 

Pierwszy skład zegarków wojennych

WIEDEN, IV., Margarethenstr. 27/598.
Oryginalny cennik fabryczny gratis.

HOUroŚĆ! DTnamO‘,*TaîeryhZîIÎOWB

Świeżo opuściła prasę broszurka p. Ł:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszą 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rndoii Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8*, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h. 
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat iak 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).
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GWIAZDKA CIESZYŃSKA’ Nr. 40.

Ił íliisoacita pożycz^ wojenna
Już można subskrybować:

I. czterdziestoletnią, wolną od podatku, 51% pożyczkę państwową, podlegającą 
umorzeniu, po K 5(J, 100,200,1000,2000,10.00G, 20.000, z pć frocznymi kuponami : 
1. kwietnia i 1. października, a 50 K z jednorocznymi kuponami 1. kwietnia

po K 92.— za 100 K;
II. bony skarbu oamtwa, wolne od pedatku, 5%%, spłacdne I. maja 1927, 

po K 1000 5000. 10.000, i 50.000, z półrocznymi kuponami 1. maja i 1. listopada
po K «35 - za 1000 K.

Subskrypcye przyjmuje bezpłatnie i udziela wyjaśnień:

Bank cieszyński kredyt, w Cieszynie,
w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu, nr. 4.

Konkurs
na dobudowę pod dzwonicą i krycie ko­
ścioła w Marklowicach przy Piotrowicach 
rozpisuje się niniejszem i trwa do 26. ma­
ja południa. P!any są wyłożone u przeło­
żonego gminy.
W Marklowicach, 11. maja 1917.

Przełożeństwo gminy.

Obrazki świętych 
małe, dla dzieci, także v ięksee aa pamiątkę 
przyjmowania komunii św.t dalej nowo wyszły 
śpiewniczek kościelny pod tytułem »Kalenda­
rzyk pobożny« w cenie 80 h dostarcza księgarnia 

Józefa Nowaka, Orłowa (Śląsk austr.)  

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez les. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokoj 
według welodyi »Kto się w opiekę«. 

Cona 1 ugz. 4 h.
Zamówienia zb'orowe adresować: »Daiodxiot h’ > M. 3aai 

Sarkandra< w Clezzynl«, Stary Targ 4.

7
sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do naoycia u firmy: 
JÓZEF VEUD, interes specyalny, Gabi a Adler 

 Czechy.  

Jak sobie pomagać, 
gdy dochody nie wystarczają! 
Najlepiej przez uczciwy zarobek, też poboczny, który od 
zaraz mogą uzyskać w przedsiębiorstwie polskiem osoby) 
sumienne (także panie), mające trochę znajomości. Za­
jęcie .zaszczytne, obok zajęcia zwykłego. Gotówki żadnej 
nie potrzeba. Dołączyć na odpowiedź 15 fen. znaczek. 

Adres: Postschließfach 254, Poznaü-Poaen.

To w. oszczędności i zaliczek 
w CIESZYNIE =

■towarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręką
(w »Domu Narodowym«, w Rynku na L pi<trua| 

z filiami: w Jabłonkowi«, we Fryaztado, 
w Bogumiaie, w Skoczowie, w Dąbrowie ł w Orłowa, 

przyjmuje od członków i nieczlonków 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowania i płaci od nich

rocznie, od dnia następnego po wpłacie ai dodala p«. 
przedzającago wypłatę, a jak dotąd, samo za wkładkują. 
cych opłaca podatek rentowy. Kapitalizacja półroczny 
Pożyczki daje Towarzystwo na «miarkowany procent. 
Jaro .uje weksle swych członków, udziela kredytu UÇ 
podkład faktur i otwartych rachunków lułążkowycią 

wydajc skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem świąt ł ni#- 
Iziel, od godz. >. do 12. przed południem i od godz. 1, 

do 4. po południu.
W UUI w Dąbrowę) urzędują w poniedziałki, środy I płąf I 

od godz. 4. po południa.
ZARZĄD

Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, ztowtt» 
rzyezenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
l Domagalski.A- '•P*r-____ Ł FH«*iewics.

C. k. austryacki fundusz wojsk, dla wdów i sierót
Najwyższy protektorat : , , , v/ t A

= Jego c. i k. Apostolska Mość KAROL I. i Jej Mość cesarzowa 1 krolowa Z Y i A.
Zastępstwo najwyższego protektor itu  , . ,

Ich c. i k. Wysokość generał-pułkownik arcyksigżę LEOPOLD SALWATOR i arcyksiężna BLANKA.

Oddział ubezpieczeń dla Śląska: OPAWA, c. k. Rzqd krajowy«
 

tWydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

gar Prospekty i formularze zgłoszenia są wszędzie bezpłatnie do nabycia. 'TMl

Zgłoszenie następie może: ř
dl c UW rÄbwych, iW omínnych i paraWých, w tiœW lub u1 ßiizialß ubezprań flla Slpka Opawie, c. k. W kiajcwy, wigl. w m 

-.....—- powiatowej ScMtsr & lob w Opawie, plac írancisla I. fi.---------   
  Drukiem tFT M.ichaczka w.'Cieszynie — < )dpowiedziałny redaktor: J. Polak.

Ubezpieczenie 
Wojen no-pożyczkowe

Subskrybowana pożyczka wydana zostan.e po 15 lub 20 latach subskrybentowi, a w razie jego rychlejszej śmierci spadkobiercom.

Szczególne korzyści:
1. Kilkoma koronami miesięcznie może każdy pożyczkę wojenną subskrybować i siebie równocześnie• «bezpi^zy .
2. Ubezpieczone być mogą osoby od 18. do 55. roku życia, bez względu na płeć i bez badania lekarskiego. Nizka premia bez.
3 œezpfeczemeîest od pierwszehćhwH? ważnem dla każdego rodzaju śmierci włącznie z samobójstwem i śmiercią wskutek wojny.
4. Pełny dochód z odsetek subskryb. pożyczki wojennej. Nieprzepadłość w razie wstozymania wpłat premii juz od wpłacenia premii pierwszej
Kto chce swój obowiązek wobec ojczyzny wypełnić a przytem swe oszczędności dobrze i pewnie 

ulokować i byt swej rodziny zapewnić, powinien z ubezpieczenia wojenno-p( tyczkowego skorzystać.

3



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Dalsze ciężkie walki nad Soczą.
■umiainsi,.miMiiitmm«..«aiamunrininuiim 'ui mmsmjn m— - ■ " tzu si biw<.nrm rai n i®run aumrt mu rmr-Triiii—iiiHiim—■■iirmim luiiiiuiiiuiiiiiiiiiiiiiiii

Cena z przesyłkę pocztowę: 
Całorocznie , . , 9 K — h 
półrocznie . , , , 4 > 50 » 
kwartalnie . ... 2 » 25 »

Kez przesyłki pocztowej:
Całorocznie . . . BK — h
półrocznie . . , . 4 » — >
kwartalnie . . . . 2 » — >

Numer pojedynczy 10 hak "Wt Numer pojedynczy 10 baL
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny B; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek GrGnfeld, trafika, Saska Kępa. — W Roguminie (dworzec): Otto MUler i Stanisław Ra- 

zowzki. — W Bielska: Jerzy Santo, skład papieru,
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Adminlstracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, L p.

Wychodzi we wtorek 1 plątali 
w Cieszynie.

Zn ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wierts£ 
(rządka) drobnego, przy kilko* 
razowem umieszczeniu znaczek? 

taniej.

Rocznik 70- W CIESZYNIE) wtorek, 22. maja 1917» ■r. 41.

. Pamiętajmy o skMadi oa „OM nil kształcąca sit nMM Mietli la. Mog. Meldiiera MiecM“ v Cieszynie.

IMa anstyaMoska.
Wielka bitwa nad Soczg.

Wiedeń, 16. maja. Urzędowo ogłaszają: 
P’4ty dzień nowej bitwy nad Soczą był wypeł- 
Jiony równie gwałtownemi walkami, jak poprze­
dni. Nieprzyjaciel z Wielką wytrwałością prowa­
dził swe masy wciąż na nowo do ataku. Tysią­
ce Włochów poświęcono. Nasza broń znowu z 
pc'nym sukcesem przeprowadziła walkę. Między 
Auzza i Canale udało się nieprzyjacielowi na 
wąskim odcinku osiągnąć lewy brzeg Soczy. Do 
rozszerzenia nie dopuszczono. Kilka silnych wło­
skich ataków było skierowane ponownie na 
wzgórza Pławy J Zagory. Na Kuku zdołał nie­
przyjaciel przejściowo stanąć. W ciężkiej walce 
ręcznej spędziliśmy go z powrotem. Również 
bezskuteczny przebieg miały dla Włochów wszy­
stkie pełne strat próby, by opanować Monte 
Santo i (Monte San Gabriele, oraz zachwiać na- 
sremi liniami na wschód i północny wschód od 
Gorycyi. W obrębie Faiti Hřibu zaatakował po­
nownie wróg przed południem bezskutecznie. 
Do powtórzenia tego uderzenia nie doszło, 
jgdyż nasza artylerya, celowo poparta przez lo­
tników, zatrzymała włoskie kolumny atakowe 
«ogniem w ich rowach. W nocy walka osłabła. 
W godzinach porannych ogień działowy pono­
wnie się ożywił. Liczba jeńców wprowadzonych 
przez nasze wojska wzrosła do 2.000; wśród nich 
znajduje się około 50 oficerów. Dwa włoskie 
apa-aty stały się ofiarą naszych lotników.

W Tyrolu pomiędzy dolinami Adygi i Su- 
gano nieprzyjacielska artylerya rozpoczęła sil­
niejszą działalność.

Wiedeń, 17. maja. Urzędowo donoszą: 
iWa’ki nad Soczą po stosunkowo spokojnej nocy 
rozgorzały z nową gwałtownością. Główne u- 

/derzenie włoskich mas atakowych, którym przy­
bywały bezustannie posiłkę zwróciło się przeciw, 
łańcuchowi wzgórz naprzód od doliny Plawa- 
Salcano i przeciw naszym liniom pod bramami 
Gorycyi. Na północ od tego odcinka toczą się 
dniem' i nocą z największą zaciętością walki na 
Kuk, na południowy wschód od Pławy. Obrońcy 
i atakujący zamieniają co chwilę swe role. Świe­
żo przybyte rezerwy pędzą pobitego przeciwnika 
do ciągłych nowych, pełnych strat szturmów. 
Dalej'na południe w terenie Monte San Gabriele, 
pułki nieprzyjacielskie wielokrotnie uderzające 
bez skutku na nasze pozycye musiały już po­
południu zrezygnować z ataku. Nie mniej zwy­
cięsko przebiegały dla nas walki nad gościńca­
mi prowadzącymi z Gorycyi na wschód. Tak­
że w tej okolicy walczono prawie cały dzień o 
nasze pierwsze linie. Pod wieczór nasze rowy 
7. wyjątkiem kilku małych gniazd strzelców, by­
ty gruntownie oczyszczone.

Szczególna wzmianka należy się wiedeń- 
s^iemu pospolitemu ruszeniu, które brygadzie 
Etnjlfo zabiafo w kontrataku, poprowadzonym 
tëmhtoj i'z pełnym sukcesem, 400 jeńców.

Na płaskowyżu Krasu zmusiło 'doskonałe 
działanie naszych dział piechotę nieprzyjaciel­
ską do bezczynności.

Na froncie tyrolskim utrzymowali Włosi na 
południe od doliny Sugar.a silny ogień artyle­
ryjski z ciężkiego kalibru.

Wiedeń, 18. maja. Urzędowo donoszą: 
Bitwa nad Soczą trwa dalej. Wzgórze Kuk na 
rano po dwudniowych zmiennych' i z Największą 
zaciętością prowadzonych walkach opuszczone. 
Wojska nasze usadowiły się o kilkaset metrów 
na wschód od tej góry.

W terenie Gorycyi panował przez dzień 
uderzający spokój. O zmroku wypadł nieprzy­
jaciel, rezygnując z wszelkiego przygotowania 
artyleryjskiego, nagle w gęstych masach ze 
swoich rowów. Wszystkie jego wysiłki usado­
wienia się w naszych liniach rozbiły się o pro­
wadzoną z zimną krwią obronę naszych dziel­
nych wojsk. Dzisiaj rano podjął nieprzyjaciel 
silne natarcie na Monte Santo, obrońcy odrzu­
cili go w walce wręcz. •

Od początku bitwy piechoty ujęliśmy 3000 
jeńców.

W terenie Fliczu1 i Plócken, tudzież w połu­
dniowym Tyrolu spotęgowali Włosi swój ogień 
działowy.

Wiedeń, 19. maja. Urzędowo donoszą: 
Wczorajszy siódmy dzień dziesiątej bitwy nad 
Soczą był znowu przepełniony gwałtownemi 
walkami. Na południowy zachód od Auzza na- 
próżno próbowali Włosi, którzy usadowili się 
na lewym brzegu Soczy, rozszerzyć swoje pozy­
cye. Nasza linia na wschód od doliny Pława— 
Salcano znajdywała się stale w nieprzyjaciel­
skim ogniu działowym wszystkich kalibrów. 
Włoska piechota, której ciężkie straty uzupeł­
niono ustawicznie nowemi wojskami, skierowała 
w tym terenie wysiłki swoje głównie przeciw 
wzgórzom Vodice, na które wielokrotnie uderza­
ła szturmem w gęstych kolumnach. Każdy ten 
szturm iamał się krwawo dzięki bohaterskiej 
postawie obrońców, którym pomagała znako­
micie artylerya i lotnicy. Szczególna pochwała 
należy się oddziałom koszyckiego pułku piecho­
ty „Kaiser Wilhelm II." nr. 34, zachodnio-gali- 
cyjskiemu pułkowi pospolitego ruszenia nr. 32 
prowadzonemu przez dzielnego pułkownika Per- 
nera’ i c. k. batalionowi pospolitego ruszenia nr. 
40. — Na wschód od Gorycyi próbowali Włosi 
ponownie bez przygotowania artyleryjskiego 
przełamać front w masowem uderzeniu. Wynik 
tej próby był taki sam, jak dnia poprzedniego. 
Utrzymaliśmy nasze pozycye bez wyjątku.

Żywe utarczki, które w tym odcinku trwa­
ły całą noc, przyniosły nam 150 jeńców, w tern 
2 oficerów. ,

Nasi lotnicy zestrzelili w walce napowietrz­
nej dwa nieprzyjacielskie samoloty, trzeci strą­
cono koło Vertoiby ogniem karabinowym.

Dotychczasowy wynik trwających już ty­
dzień walk naszej dzielnej armii nad Soczą po­
lega dla Włochów na rozszerzeniu ich pozycyi 
przyczółkowej koło Pławy w promieniu zaledwie 
2 kilometrów.

•W terenie Fliczuł i Plócken, tudzież w kilku 
odcinkach frontu tyrolskiego wzmógł się obu­
stronny ogień’ działowy do znacznej siły. W 
południowym Tyrolu koło Lagi i w przełęczy 
Porcola wtargnęły nasze oddziały wywiadow­
cze w nieprzyjacielskie pozycye i ujęły załogę.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.
Wydarzenia na morzu.

Wiedeń, 17. maja. Urzędowo donoszą: 
W nocy z 14. na 15. maja podjął oddział 

naszych lekkich sił morskich zwycięską wycie­
czkę w cieśninę Otranto, której ofiarą padł wło­
ski kontrtorpedowiec, 3 parowce handlowe i 20 
uzbrojonych parowców strażniczych. Ujęto 72 
Anglików z parowców strażniczych. W powrocie 
stoczyły jednostki nasze zacięte potyczki z prze­
ważającymi nieprzyjacielskiemi siłami, przyczem 
nieprzyjaciel — angielskie, francuskie i wrło- 
skie okręty — poniósł znaczną szkodę Na 2 nie­
przyjacielskich kontrtorpedowcach zauważono 
pożary. Udział nieprzyjacielskich łodzi podwo­
dnych nie przyniósł żadnego sukcesu, podczas 
gdy nasze hydroplany, które znakomicie działa­
ły, Uzyskały po jednem celnem ugodzeniu bom­
bą w dwa nieprzyjacielskie krążowniki,, a także 
skutecznie zwalczały nieprzyjacielskie łodzie 
podwodne. Nasze jednostki wróciły w pełnej 
liczbie z nieznacznemi stratami w ludziach i 
uszkodzeń ami. W- znakomitem współdziałaniu 
z naszemi siłami, zatopiła niemiecka łódź pod­
wodna strzałem torpedowym angielski krążo­
wnik' z 4 kominami.

Komenda floty. 
Ciężka artylerya angielska na usługach Włoch.

J-ondyn, 19. maja. Biuro Reutera donosi: 
Ciężka artylerya angielska bierze wybitny u- 
dział w ofenzywie włoskiej na froncie włoskim 
i wyświadcza Włochom wielkie usługi.

M taWIár i losłi
■ ■*

Nic nowego.
Wiedeń, 16. maja. Urzędowa ogłaszają: 

Żadnych szczególnych wydarzeń.
Wiedeń, 17. maja. Urzędowo donoszą: 

Bez zmian.
Wiedeń, 18. maja. Urzędowo donoszą: 

Nie ma nic do doniesienia.
Wiedeń, 19. maja. Urzędowo donoszą: 

■W poszczególnych odcinkach frontu wywołała 
czynność rosyjskiej artylervi nasz ogień odwe­
towy. Zresztą nie ma nic do doniesienia.

Zastępca szefa sztabu gen.: v. Höfer.

iifojni w Ml.
Nic nowego.

Wiedeń, 16. maja. Urzędowo ogłaszają: 
Żadnych szczególnych wydarzeń.
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Wiedeń, 17. maja. Urzędowo donoszą’ 
Bez zmian. |

Wiedeń, 18. maja. Urzędowo donoszą: 
Nie ma nic do doniesienia.

Wiedeń, 19. maja. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

W Mc z fei i Ma.
Położenie niezmienione.

Berlin, 16. maja. Naczema kwatera donosi’ 
Położenie niezmienione.

Berlin, 17. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Berlin, 18. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Poza miejscami wzmożoną czynnością ognio­
wą bez ważniejszych wydarzeń.

Berlin, 19. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Na ogień rosyjskiej artyleryi między Aa i Drwi­
ną, na zachód od Łucka, z obu stron kolei Zło­
czów—Tarnopol i pad Narajówką odpowiadaliś­
my żywo.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Wojna oMoErtncusk
Dalsza ofenzywa francusko-angielska.
Berlin, 16. maja. Naczelna kwatera donosi: 

Grupa wojsk następcy tronu ks. Rupprechta: 
Przy niekorzystnych stosunkach atmosferycznych 
działalność bojowa była stosunkowo mała

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Z obu stron Craonne i na północ od Prosnes 
wzmożona działalność artyleryi utrzymywała się 
bez przerwy. Na wschód od Le Neuville batalion 
z marchii wdarł się na szerokości 600 metrów 
do nieprzyjacielskich rowów i nowo uzyskaną 
pozycyę utrzymał wobec kilku francuskich ata­
ków, wykonanych wielkiemi siłami. 175 jeńców 
i liczne karabiny wszelkiego rodzaju wpadły w 
ręce walecznych wojsk.

Berlin, 17. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Rupprechta: Wskutek sil­
nego angielskiego kontrnatarcia musieliśmy zre­
zygnować z terenu zdobytego wczesnym ran­
kiem we wsi Roeux. W związku z tą walką 
odparto z ciężkiemi stratami dla nieprzyjaciela 
przed i popołudniu silne ataki angielskie na 
północ od Scarpy. Także na połuc niowy za­
chód od Riencourt pozostały natarcia Angli­
ków bez żadnego skutku. Na froncie tej grupy 
wojsk ujęliśmy dotąd w maju 2300 Anglików.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu : 
Kolo Vauxaillont i na wschód od Lafaux posunę­
liśmy nasze linie w niespodzianym napadzie 
o kilkaset metrów naprzód i utrzymaliśmy u- 
zyskane sukcesy mimo francuskich ataków. Poza 
krwawemi stratami przypłacił nieprzyjaciel po­
tyczki te stratą 248 jeńców i kilku karabinów 
maszynowych. Także na zachód od termy Froide 
Mond koio Braye udało nam się wydrzeć prze­
ciwnikowi wysuniętą część jiozycyÿ i zabrać mu 
iprzytem jeńców. Liczbà jeńców wziętych na 
francuskim froncie od początku bieżącego mie­
siąca podniosła się temsainem do 2700 głów.

Pozatem czynność potyczkowa w obszarze 
tej grupy wojsk, jako też na innych frontach na 
zachodzie była wobec deszczu nieznaczna.

Berlin, 18. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Rupprechta: Na froncie 
Arrasu zmógł się znowu ogień artyleryjski z 
obu stron Scarpy. Atak angielski, który ruszył 
po północy nad gościńcem Gavrelle-Fresnes, zo­
stał odparty w walce wręcz. Gruzy dawnej wsi 
Bullecourt opuszczono w myśl rozkazu bez prze­
szkody ze strony nieprzyjaciela, który usadowił 
się tam dopiero w 24 godzin później.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Także na froncie Aisna—Szampania czynność 
artyleryi była znowu żywsza, szczególnie na 
wzgórzach Chemin des Dames i koło Prosnes. 
Częściowe ataki Francuzów, które nastąpiły po 
spotęgowaniu się tego ognia koło Braye, na pół­
noc od Craonellei » koło Craonne, zostały wszy­
stkie odparte. Również było bezskuteczne pono­
wne natarcie nieprzyjaciela na wzgórze 108, na 
północ od Sapigneui Na wschód od farmy Ja 
Royere zajęły dwie kompanie, składające się

z Brrlińczykówi i Brandenburczyków, rów cosa- 
dzony przez Francuzów w walkach dnia 5. maja 
i ujęły załogę, składającą się ze 150 ludzi.

Berlin, 19. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Rupprechta: Między wy­
brzeżem i St. Quentin wzmogła się czynność 
artyleryjska w kilku odcinkach a w nocy spo­
tęgowała się do wielkiej gwałtowności między 
Achevillýe i 'Gavrelle. Atak angielski poprowadzo­
ny pod osłoną tego ognia z obu stron gościńca 
Arras—Douai złamał się w naszym ogniu o- 
bronnym. Również bezskutecznemi były nieprzy­
jacielskie natarcia na wschód od Mouchy.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Nad Aisnąj i na froncie w Szampanii utrzymy­
wał się żywy ogień. Koło Braye uzyskaliśmy 
przez zajęcie francuskiego rowu dalsze popra­
wienie naszej pozycyi. Na Górze Zimowej od­
parliśmy nocne natarcie nieprzyjaciela w zaciętej 
walce na granaty ręczne.

Przy niepomyślnej niepogodzie była czyn­
ność lotnicza w ostatnich dniach nieznaczna. — 
Wczoraj zestrzeliliśmy 10 nieprzyjacielskich sa­
molotów.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Wiju i Moli
Żywa działalnność ogniowa.

Berlin, 16. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Żywy ogień między jeziorami Prespa i Doiran 
rozszerzył się także na front Strumy.

Berlin, 17. maja. Naczelna kwatera donosi: , 
Silne francuskie ataki, poprowadzone po caterni 
dniami trwającem przygotowaniu artyleryjskiem 
na północ i północny zachód od Monastyru, 
zakończyły się pełnym sukcesem dla walczą­
cych tarn niemieckich i bułgarskich wojsk. W 
walce wręcz i w kontrnatarciu odparto wszędzie 
nieprzyjaciela wśród obfitych strat.

Berlin, 18. maja. Naczelna kwatera donosi: 
W łuku Czerny poniosł wczoraj nieprzyjaciel 
nową klęskę. Silne ataki rozpoczęte po 6-dnio- 
wym przygotowaniu artyleryjskiem z obu stron 
Makowa, zostały zupełnie odparte. Z wojsk nie­
mieckich, biorących udział w walce, odznaczały 
się szczególnie wschodnio-pruskie i śląskie ba­
taliony, tudzież strzelcy gwardyi.

Berlin, 19. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Nieprzyjaciel nie powtórzył swoich ataków po 
niepowodzeniach ostatnich dni.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Przegląd poSiiyczny.
Cesarz Karol na froncie włoskim.

Lubiana, 19. maja. Cesarz w pełnem uzna­
niu i interesując się dzielnymi bojownikami, 
walczącemi nad Soczą, d. 16. bm. po powrocie 
z południowego Tyrolu tego samego dnia o 
godz. tyli. wieczór odjechał do Lubiany. Przy­
jazd nastąpił d. 17. bm. rano. Cesarz ze świtą 
udał się do miejsca pobytu komendy armii 
jenerał-pułkownika Boroevica. W głównej kwa­
terze wysłuchał cesarz sprawozdania komen­
danta armii o położeniu, poczem ze swem oto­
czeniem udał się do doliny Wippach' i na pod­
stawie mapy informował się monarcha szcze­
gółowo o położeniu na południowym odcin­
ku nad Soczą. Potem udał się na stanowisko bo­
jowe Comen. Po drodze spotkał wojsko, które 
szło na front bojowy lub stało w rezerwie, a 
które witało monarchę okrzykami: „hurra". Po 
południu udał się cesarz na stanowisko obser­
wacyjne Obrana, gdzie polecił odnośnemu ko­
mendantowi korpuśnemu zdać szczegółowe spra­
wozdanie.

Koło polskie przeciw rządowi.
W środę d. 16 bm. wytworzyła się zmiana 

położenia politycznego w Kole polskiem. Nasta­
jące w Galicji niezadowolenie przechyliło szalę 
zwycięstwa w stronę grup, które stały się tego 
niezadowolenia wyrazem. Kolo polskie od dłu- 
g’ego czasu po raz pierwszy oświadczyło się 
przeciw rządowi. Nastrój opozycyjny w Kole 
polskiem panował już we wtorek d. 15. bm. 
Dowodem tego jest fakt, że gdy hr. Clam-Marti- 
nic zaprosił tego dnia przedstawicieli wszystkich’ 
grup Koła polskiego na konferencyę, otrzymał

od wszystkich grup odpowiedź odmowną. W 
środę popołudniu rozpoczęło się ostatnie po­
siedzenie Koła. Najprzód uchwalono wniosek 
Zieleniewskiego, w myśl którego Koło polskie 
dla braku oświadczenia ze strony rządu nie ma 
podstaw do obrad i uchwał w sprawie wy­
odrębnienia Galicyi.

W sprawie stanowiska Koła polskiego do 
rządu uchwalono 35 głosami wniosek posła Ste- 
słowkza, w myśl którego Koło polskie oświad­
cza, że nie będzie mogło dalej popierać rządu, 
ze względu na jego bierność i obojętność w 
najważniejszych sprawach, dotyczących Galicyi. 
Koło polskie miało dotąd nadzieję, że rząd sy­
stem swój wobec Polaków zmieni. Skoro nadzieja 
ta zawiodła, gdy władze cywilnfe i wojskowe nie 
uwzględniają położenia kraju zniszczonego i 
zburzonego, gdy system rządzenia bez Pola­
ków trwa dalej, musi Koło polskie stanowisko 
swe wobec rządu zmienić.

Kandydatura a.cyks. Karola Stefana.
Warszawa, 16. maja. Własne doniesienie 

„Dziennika Narodowego" stwierdza, że cenzuro 
niemiecka zezwoliła dziennikom na omawianie 
kwestyi kandydata na tron polski, jakoteż kan­
dydatury Jego Q. i K. Mości arcyks. Karola Ste­
fana i (równocześnie zezwoliła na swobodne wy­
syłanie gazet polskich z Warszawy na Litwę. 
Kanclerz niemiecki w sprawie celów wojennych.

Kanclerz niemiecki bawił przed tygodniem 
w Wiedniu, aby się porozumieć z naszym mini­
strem spraw zagranicznych co do celów wojen­
nych. Zaraz po powrocie z Wiednia odpowie­
dział na dwie interpelacye w parlamencie nie- 

jtnieckim, mające na celu zmusić kanclerza dc 
oświadczenia się o celach wojennych Niemiec. 
Niestety i tym razem nie wyjawił kanclerz nie­
mieckich celów wojennych, gdyż według jego 
zdania nie przyniosłoby to korzyści interesom: 
państwa. Bierze on wzgląd zanadto wielki na 
stronnictwa wszech niemieckie, które są dotąd 
zdania, że Niemcy pobiją wszystkich wrogów, 
zabiorą im obszerne kraje i nałożą na ludy ol­
brzymie kontrybucye. Według jego Zdania w 
Anglii i Francyi niema dotychczas mowy o po­
koju. Rosya robi to, co jej Anglia każę Gdyby 
się Rosya opamiętała i zawarła pokój, ob^cują 
jej Niemcy swobodny rozwój. Wobec pomyślne­
go położenia wojennego, które nigdy nie było 
tak korzystne dla Niemiec jak obecnie, wo­
bec pomyślnych walk łodzi podwodnych, ocze­
kuje kanclerz niedalekiego, szczęśliwego końca 
wojny. Niemieccy socyaliści są z mowy kancle­
rza bardzo niezadowoleni.

Nad mową kanclerza wywiązała się debata, 
w której zebrał głos najprzód wódz katolickiego 
centrum Spahn. Mówca oświadczył, że cen­
trum jest z kanclerzem jednego zdania, że dziś 
nie należy rzucać szczegółów na łup nieprzyja­
ciela, wystarczy, jeżeli kierownictwo państwa o- 
świadczy, że nie dąży ani do bezbrzeżnych pla­
nów zdobywczych, ani też n ; myśli o pokoju 
bez aneksyî i odszkodowań. Poseł Ledebour 
niezawisły socyalista oświadcza, że taktyka kan­
clerza jest nieszczęśliwą, iż daje powód do do­
mysłów, iż da się pozyskać dla aneksyi. Prócz 
małej grupy ludzi nie ma w tej Izbie nikogo, 
ktoby sądził, że Niemcy mogą jeszcze wygrać 
wojnę w sposób taki, żeby postawiły przeciwni­
kowi stopą na karku. Jesteśmy silnie przekonani, 
że także w Niemczech w końcu nastąpić musi 
to, co w Rosyi. Musimy o ile można szybko w 
Niemczech zaprowadzić republikę. Socyalni de­
mokraci przekształcę przyszłość Niemiec i 
świata.

Ustąpienie Mitjukowa.
Petrograd, 16. maja. Pet. Ag. Teł. donosi: 

Na ostatnicm posiedzeniu rządu prowizoryczne­
go oświadczył minister spraw zewnętrznych Mi­
ljukow, że widzi się zniewolonym wnieść swoją 
dymisyę i usunąć się od rządów. Przyczyną 
jego ustąpienia jest różnica zdań, jaka się wy­
tworzyła między nim a resztą członków rządu 
prowizorycznego w sprawie przekształcenia ga­
binetu. Potem rozstrząsano sprawę obsadzenia 

I opróżnionego stanowiska ministra spr^aw zagra- 
I nicznych. Prezydent ministrów Lwów sprzeciwił 
i się stanowczo zamiarowi przydzielenia mu tego 

stanowiska, obstawając przy zatrzymaniu i na­
dal teki ministerstwa spraw wewnętrznych. Na­
stępnie zgodzono się na powierzenie tego sta­
nowiska ministrowi skarbu Tereszczence. Ke- 
reńskiego zaś zamianowano ministrem wojny 
i marynarki.
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Śmierć wojewody Putnika.
Niaaa, 19. maja. Były głównodowodzący ar­

mii serbskiej, wojewoda Putnik, zmaří.

e®®®#®®®®®®®®®®®®®-*®®®®®*'®®©®®®®®®®
Proces dra. Adlera.

Wobec ogromnego natłoku publiczności 
rozpoczął się d. 18. bm. proces przeciwko Dr. 
Fr. Adlerowi. Przed rozpoczęciem rozprawy 
wprowadził ojciec obwinionego, poseł do Rady 
Państwa Dr. Adler żonę tegoż do sali obrad 
poczem się oddalił. Po załatwieniu wstępnych' 
formalności zastrzegł się zastępca obwinionego 
Dr. Harpner przeciw kompetencyi tego sądu wy­
jątkowego, poczem przystąpiono do przeczytania 
aktu oskarżenia.

Prezydent zapytał następnie oskarżonego, 
czy przyznaje się do winy. ;

Oskarżony: Jestem winny tak dalece, jak 
każdy oficer, który zabija we wojnie albo daje 
rozkaz do zabijania i nic więcej albo mniej.

^Prezydent oświadcza obwinionemu, że przy­
sługuje mu prawo ścisłego przeostawienia prze­
biegu i powodów swojego czynu.

Oskarżony: Chętnie robię z tego użytek. 
Chcę naprzód stanowczo zaprzeczyć ubliżającym 
mi pogłoskom i usiłowaniom ze strony prasy i 
rządowych socyalistów Austryi i Niemiec, jako­
bym czynu popełnił w stanie niepoczytelności. 
Oświadczam przeto z całym naciskiem, że czynu 
nie popełniłem w stanie pomięszania zmysłów, 
lecz z wielką rozwagą. Przygotowałem się do 
tego czynu pö 1 i pół-rocznych głębokich roz­
ważaniach, w zupełnej świadomości, że przez to 
jesi los mój przypieczętowany, że żywcem z 
tego budynku nie wyjdę, że nie minie mię ska­
zanie na śmierć przez powieszenie. Gdyby atoli 
ławy tej sali były obsadzone, jakby tego prawo 
od takiej instytucyi wymagało, to byłoby możli- 
wem, że oczekiwaćbym mógł innego wyroku, 
ja należę przed sąd przysięgłych, przed sędziów 
ludowych.

Następnie oświadcza obwiniony, że prawie 
stosunki prawne w państwie popchnęły go na 
drogę zabójstwa politycznego. Czuł on się bo­
leśnie dotkniętym na. swojej czci, wstydził się 
być Austryakiem. Ministerstwo Stürgkh-Hohen- 
burger popełniło dnia 25. czerwca 1914 r. pro­
sty zamach stanu, znosząc sądy przysięgłe, któ­
re były w swej istocie miernikiem prawno-pań- 
stwowych stosunków w Austryi. Hr, Stürgkh 
radował się jawnie, widząc zniszczenie parla- 
mentaryzmuj i sponiewieranie prawa do roli ma­
szyny wojennej za frontem. Każdemu z nas 
wiadomo, że senat ten, złożony z 6 sędziów, nie 
ma podstawy prawnej a jednak znachodzą się 
panowie, którzy zdecydowali się zejść tutaj, u- 
tworzyć senAi i sądzić mnie. Jeżeli mówię przed 
Wami, to nie możecie tego uważać za dowód, 
że waszą kompetencyę albo jakieś ustawy uzna- 
ję, bo poddaję. się tylko przemocy. Uważam się 
jedynie za ofiarę przemocy i tylko dzięki tej 
przemocy znajduję się tutaj, ponieważ moja 
osoba nic przeciw przemocy nie może zdziałać. 
Oświadczam, że w tym sądzie nie uznaję żadnej 
instytucyi prawnej, lecz jedynie organ zbrodni­
czy.

Prezydent przerywa i wzywa oskarżonego 
do umiarkowania.

Oskarżony- Poruszając sprawę kompeten­
cyi, oświadczam, że niema w Austryi żadnej 
kompetencyi. Stürgkh uniemożliwiając pracę par­
lamentarną, zniósł tymsamem Najwyższy Tfy- 
bunał państwowy a'przez to zaprzeczył i jego 
odpowiedzialności. Nie pozostała przeto inna 
droga ja‘k gwałtu W jaki sposób może atoli 
jednostka zrobić użytek z gwaila? Czy jest takie 
pytanie uprawnione? Mojem żuaniem jest u- 
prawniony do tego każdy obywatel na podstawie 
tego nędznego stanu, jaki rząd wywołał. Każdy 
obywatel ma nietylko prawo, ale i obowiązek 
do tego w tej chwili, kiedy wszystkie inne środki 
zawodzą. Tylko znikczemniały tłum, który za­
tracił wszelkie poczucie prawne, zezwoli na coś 
podobnego.

Z dalszych wywodów oskarżonego ciekawy, 
jest ustęp o cenzurze. Mówił on: Co to znaczy 
być dzisiaj redaktorem, nie można sobie zupeł­
nie wyobrazić. Co się dzieje w Wiedniu, tego zu­
pełnie nie można porównać z prowincyą. Za 
umieszczenie rozkazu do armii na drugiej stro­
nie pisma zagrożono temuż pismu zawieszeniem. 
Nawet czcionki przepisano pismom. Szefa pe­
wnego pisma socyalno demokratycznego powo­
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łała pohcy4 i oświadczyła mu: „Gotowi jesteś- ) 
my dostarczać artykułów, pisanych w duchu sc- 
cyalno-demokratycznym. Pan je tylko umieści." 
Policya posłała artykufii i pismo musiało je dru­
kować. Przez 21/2 lat nie wiedziano, kto w Au­
stryi rządzi. Gdy ktoś przyszedł z zażaleniem 
do ministra, odsyłał go do Stürgkha, ten znowu 
dalej słowami „to sprawa wojskowa". Nie mo­
żna było dowiedzieć się, kto ponosi odpowie­
dzialność.

Przechodzę wreszcie do ostatniego punktu, 
do parlamentu. Nawet Rosya i Chiny miały 
swoje parlamenty, tylko Austrya była jedynem 
państwem bez zastępstwa ludowego. Hr. Stürgkh' 
był gorliwym przeciwnikiem parlamentu i re­
formy wyborczej. Żądanie zwołania parlamentu 
było coraz silniejsze, hr. Stürgkh zwalczał je­
dnak wszelkiemi siłami te dążenia. W sprawie 
tej prosili o audyencyç ü cesarza Dr. Sylwester 
a nawet Izba Panów. Stürgkh przeszkodził temu. 
Stürgkh zamknął cesarza przed ludem. Profeso­
rowie fakultetu prawniczego chcieli zwołać zgro­
madzenie z porządkiem dziennym: parlament, 
Stürgkh zakazał.

Po przesłuchaniu kilku świadków, między 
innymi i ojca mordercy, przemawiali proku­
rator i (obrońca.

W sobotę wieczorem zapad! wyrok, ska­
zujący oskarżonego dr. Fryderyka Adlera na 
karę śmierci. W sali sądowej urządzono de- 
monstracyę na rzecz zasądzonego, przyczem kil­
kunastu ludzi aresztowano.
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Szósta pożyczka.
Z Wiednia piszą nam: Żadna jeszcze z po­

przednich pożyczek nie wzbudziła tak szero­
kiego zainteresowania, jak obecna. Wpływają 
na to dwie szczególnie okoliczności: Przedewszy- 
stkiem osobista inicyatywa cesarza, który z wła­
snych funduszów subskrybował 12 milionów, 
po drugie przekonanie, że jest to zapewne w 
rzędzie pożyczek ściśle wojennych ostatnia. Fe 
okoliczności w połączeniu z wielką rentownością 
pożyczki i (niezwykłą obfitością gotówki na targu 
zapewniają nowej pożyczce wielkie powodzenie. 
Banki dzień po dniu ogłaszają listy subskrypcyj­
ne, w których wielomilionowe kwoty bynajmniej 
nie należą do rzadkości. Na własny rachunek 
wielkie banki wiedeńskie, jak Bodenkreditanstalt, 
Bankverein i jïn. subskrybowały po 50 milionów. 
Także banki czeskie tym razem biorą w sub- 
skrypcyi wybitny udział.

Subskrybujcie 
VI. pożyczką 

wojenną!
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Z C ■esszysisi i okolicy.
Konkurs. W prywatnych szkołach polskich 

utrzymywanych przez Macierz szkolną na Ślą­
sku będzie z początkiem roku szkolnego 1917/18 
do obsadzenia kilka posad nauczycielskich w 
szkołach wydziałowych, oraz kilka w szkołach 
ludowych pospolitych. Macierz przyznaje doda­
tek do poborów przywiązanych do posady w. 
szkole publicznej dla sił nauczycielskich wydż. 
w kwocie 600 K, dla ludowych 500 K rocznie, 
tudzież zwrót kosztów podróży. Podania mo­
żliwie dokładnie udokumentowane należy wno­
sić do końca maja b. r. do Zarządu Głównego 
Macierzy Szkolnej, Cieszyn, Dom Narodowy, 
gdzie też można otrzymać bliższych informacyj.

Ziemniaki do sadzenia. Według doniesie­
nia c. k. urzędu żywnościowego Wojenny za­
kład obrotu zbozem otrzymał polecenie, by ziem­
niaki do sadzenia, przeinaczone dla Śląska, w 
najbliższych dniach zostały wysłane.

„E15ÄFIU1D” 
usuwa 

bole stawów.
1? flaszek franko 7 K '<> h. Aptekarz E. V.

Feller, Słubic., centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.000 
listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (IV-aJ

Burza. W niedzielę po nadzwyczaj upalnym 
dniu zerwała się po godz. 9. wieczorem nad Cie­
szynem i okolicą gwałtowna burza, połączona 
z ogromną ulewą, graniczącą niemal z oberwa­
niem chmury. Chwilami padał grad. Woda pły­
nęła ulicami niby korytem rzecznem; kanały, 
miejskie nie mogły jej pomieścić i w wielu 
miejscach wyrzuciła woda nakrycia kanałowe. 
W niżej położonych dzielnicach miejskich; jak 
n. p. na Przykopie i na Frysztackiem przedmie­
ściu woda zalała ogrody, i wtargnęła do piwnic 
i mieszkań.

Mcłcie na żarnach. W uzupełnieniu rozpo­
rządzenia prezydenta kraju z d. 3. maja 1917, 
odnoszącego się do uregulowania mielenia i 
śrutowania zboża przez rolników, wydane zosta­
ło nowe rozporządzenie z d. 9. maja 1917, któ­
re dozwala na mielenie zapomocą żarn, śruto- 
wników i {wiatraków oprócz w gminach górskich : 
Bystrzyca, Bukowiec, Guty, Istebna, Jaworzyn­
ka, Karpentna, Koniaków' Mosty przy Jtblon- 
kowiec, Nydek, Górna i Dolna Łomna, Rzeka 
Tyra, także jeszcze w gminach: Bażanowice, 
Gumna, Krasna, Ogrodzona, Mnisztwo, Bocono- 
wice, Piosek, Brzezówka, Pogwizdów, Grodzi­
szcze, Mistrzowice, Kocobędz, Dolne i Górne 
Cierlicko, Smiłowice, Żywocice, Dolny i Górny, 
Żuków, Górna Leszna, Pastwiska, Ligotka kame­
ralna, Dolne Datynie, Haźlach, Wielopole, Sta- 
nisłowice. Trzanowiqe i{Nawsie, przy dokladném 
zastosowaniu się do warunków w poprzedniem 
rozporządzeniu podanych. —

Wywóz środków żywności z Austryi. Dzien­
niki czeskie donoszą, że kolejarze pruscy wywo­
żą z Bogumiła i okolicy bardzo wiele środków 
żywności, jak wędzonkę, mięso wszelkiego ga­
tunku i białą mąkę, którą to żywność otrzymu­
ją bez kartek. Zarzuty te powinno c. k. starostwo 
dokładnie zbadać! i nie dopuścić, by uszczuplano 
skromne i tak środki żywności w Austryi.

Konkurs na budowę niemieckiej szkoły w 
Mostach przy Jabłonkowie podpisany jest przez 
Antoniego Müllera, naczelnika stacyi kolei koszy- 
cko-bogumińskiej w Mostach. Możnaby z tego 
wnioskować, że szkołę tę buduje właściwie ko­
lej koszycko-bogumińska. Ponieważ w Mostach 
niema Niemców ani na lekarstwo, więc budowa 
niemieckiej szkoły tamże jest piękną iiustraeyą 
do podniesionego przez obie strony wojujące 
hasła o wolności’ i obronie małych narodów.

Na Internat im. blog. Melchiora Grodzieckie- 
go złożyli: ks. Walenty Pánek, spi rytualny w 
Jabłonkowie 10 K; naddatki za mowę żałobną: 
ks. Dr. Alojzy Jougan, em. prof. uniw. we Lwo­
wie 50 h: ks. Józef Tileczek, katecheta we Frýdku 
1 K 50 h, ks. Jakób Gazurek, kurat połowy 
w Theresienstadt 4 K 50 h; p. Wanda Żurawska 
w Opawie 9 K 50 h; ks. Edward Linzer, prob, 
w Puńcowie 4 K 50 h; p. Józef Czernik, stolarz 
w Mnisztwie 1 K 50 h; ks. Dr. Franc. Paryło w 
Tarnowie 1 K 50 /<; ks. Dr. Józef Lubelski, 
prof. teol. w Tarnowie 50 h; p. Jan Wojtek w. 
Polskiej Lutyni 2 A". Za wszystkie łaskawe datki 
najserdeczniej dziękuje, upraszając o dalszą pa­
mięć Wydział „Opieki."

Fellera dobroczynnie działający, ożywiający fluid 
z esencyi roślin z marką

U dentysty zebrało się dużo żołnierzy gó­
rali zakopańskich, proszących o zaplombowanie 
zębów. Ucieszony ak licznymi gośćmi w swej 
pracowni, doktór pyta się, czego chcą; na to 
usłyszał odpowiedź: zatkojcie nom tez ta sić- 
kie dziury w zębach, coby sie nom ta w nik 
menaż nie chowała. I ■
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Podwyższenie 
zasiłków państwowych 
dla rodzin pełniących' służbą wojskową.

Dnia 30. marca br. wydane zostało cesarskie 
rozporządzenie, zmieniające i uzupełniające pe­
wne postanowienia ustawy o zasiłkach dla ro­
dzin powołanycli do wojska z d. 26. grudnia 
1912 r., mające na celu podwyższenie dotych­
czasowych zasiłków. Cieszyńska komisya zasił­
kowa zwołała dwa dni urzędowe w Cieszynie 
i Jabłonkowie, na których referent komisyi za­
siłkowej, sekretarz skarbowy p, Sommer ob­
jaśnił przełożonym gmin nowe postanowienia 
cesarskiego rozporządzenia. Dla zaznajomienia 
czytelników naszych podajemy poniżej wywody, 
referenta o ważniejszych postanowieniach po­
wyższego cesarskiego rozporządzenia.

Na wstępie zaznaczyć należy, że nowe ces. 
rozporządzenie nie znosi wcale § 5, ustępu 2. 
starej ustawy. Ustęp ten brzmi: „Ogólna kwo­
ta zasiflcu nie może przenosić przeciętnego za­
robku dziennego powołanego do czynnej służ­
by wojskowej.“ Pod przeciętnym zarobkiem ro­
zumie ustawa zarobek dzienny powołanego po­
mnożony przez liczbę dni roboczych, podzie­
lony następnie przez liczbę 365. Przykład: Ro­
botnik pracował w roku 200 dni n. p. i za­
rabiał dziennie 6 K. Zarobił przeto w roku 
20( X 6 K = 1200 K, podzielone przez 3o5 
(ilość dni w roku) czyli 3 K 30 h przeciętnie 
na dzień, a nie 6 Koron.

Rodziny lub osoby powołanych, które w 
myśl postanowień dotychczasowej ustawy uzy­
skały zasiłek w najwyższym wymiarze dzien­
nego zarobku przeciętnego, wykluczone są od 
powyższenia z 30. marca 1917.

Wysokość zasiłków jest różna, zależna od 
tego, czy członkowie rodziny powołanego ska­
zani są na płacenie czynszu mieszkaniowego 
lub też nie. .Według nowego rozporządzenia w 
podniesieniu zasiłku dla mężatek odgrywa o- 
becnic rolę miejsce zamieszkania. Dotychczas 
otrzymywała mężatka w całym powiecie cie­
szyńskim, o ile skazaną była na płacenie czyn­
szu mieszkaniowego, 1 K 14 h dziennego zasił­
ku, bez względu na to, czy mieszka w Cieszynie, 
Trzyńcu lub Jaworzynce. Nowe rozporządzenie 
wprowadza podział ha klasy, a takie w powiecie 
cieszyńskim będą 3:

1) miasto Cieszyn,
2) tak zwane gminy przemysłowe i i
3) wszystkie inne gminy (prócz Cieszyna 

i t. zw. przemysłowych).
W Cieszynie otrzyma obecnie mężatka (nie 

inni członkowie rodziny) 15 proc, pouwyższe- 
nia dotychczasowego zasiłku; jeżeli płaci czynsz 
na mieszkanie, zamiast K 1'14 — K 1'31 dzien­
nie; jeżeli nie płaci czynszu zamiast 76 h 87 h 
dziennie.

W t. zw. gminach przemysłowych wynosi 
podwyższenie zasiłku 10 proc., czyli, że mężatki 
tych gmin pobierać będą obecn.e zamiast 1 K 
14 h — 1 K 25 h o ile płacą czynsz, a gdy 
czynszu na mieszkanie nie płacą, zamiast 76 
na 84 h.

We wszystkich innych gminach pobierać 
będą mężatki, jak dotychczas 1 K 14 h względnie 
76 h dziennie.

Opinię co do tego, które gminy urażać 
należy za przemysłowe, wydać ma Rząd krajowy 
w porozumieniu z Izbą handlowo-przemysłową. 
Za gminy takie uznać należy miejscowości, w 
których mieszka stosunkowo duża liczba fa­
brycznych’ i t. p. robotników, wpływających na 
to, iż tak środki żywności jak i mieszkania 
droższe tam są niż w gminach czysto rolniczych.

Do tej pory Rząd krajowy w tej sprawie 
nie powziął decyzyi, lecz ma to nastąpić w naj­
krótszym czasie.

Mężatka nie traci prawa na podwyższenie 
zasiłku na wypadek, iż posiada zarobek uboczny 
lub dochód z renty wtedy, gdy dochód uboczny 
nie przekracza:

a) wysokości zwykłego zasiłku na wypadek 
bezdzietności;

b) li/g krotnej wysokości zasiłku przy 
'dwóch dzieciach uprawnionych do zasiłku;

c) podwójnej wysokości zasiłku przy trzech 
lub więcej dzieciach uprawnionych do wsparcia.

— Drukiem Fr. Machaczka w~Cieszynie.

{Karola flllnochał
S kawiarnia narodowa S
A Teł. nr. 180. w CIESZYNIE. TeL nr. 180.

Dobrze wentylowane lokale.
flh Bogaty wybór czasopism.

Piwo pilznefisklo i cieszyńskie, piwo cesarskie. 
' Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych. ’S

ZIMNY I CIEPŁY BUFET.
O liczne odwiedzanie uprasza 

KAROL ALLNOCH, kawian. JŁ
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Konkurs
na dobudowę pod dzwonicą i krycie ko­
ścioła w Marklowicach przy Piotrowicach 
rozpisuje się niniejszem i trwa do 26. ma­
ja południa. Plany są wyłożone u przeło­
żonego gminy.
W Marklowicach, 11. maja 1917.

Przełoże.istwo gminy.

Święto opuściła prasę broszurka p. Ł:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA,

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za 'duszą 
£ p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8*, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt 55 h. 
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat las.

błog. Melchiora Grodsieckiego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bŁ Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

Dochody uboczne lub renty, których wy­
sokość przekracza wyżej podane normy, lecz 
o n£ cale obecne podwyższenie zasiłku, nie 
wykluczają jeszcze prawa *db podwyższenia za­
siłku, zmniejszają j’e natomiast o tęsamą kwotę, 
która przewyższa podaną normę. Przykład: Bez­
dzietna mężałka w Cieszynie pobiera zasiłek w 
kwocie 1'14 K dziennie, co czyni miesięcznie 
34 K 20 h. Prócz tego zarabia miesięcznie prze­
ciętnie 36 K. Zarobek uboczny przekracza wpraw­
dzie zasireK o i K 80 h,Iecz mężatka nie traci 
prawa do podwyższenia zasiłku, różnica pomię­
dzy zaroDKiem Ubocznym a zasiłkiem niższą jest 
bowiem od 15 proc, podwyższenia w kwocie 
5 Zi" 13 h. Dostaje tedy 15 proc, podwyższenie 
w kwocie Ti 5'13 mniej 7t 1'80 (nadwyżkowa 
różnica zarobku ubocznego), czyli 3 K 33 li.

Jako dochód uboczny uważany jest także 
dochód rentowy, który dane osoby czerpią z ob 
jektów î praw majątkowych (odsetki dzierża­
wne, emerytury, renty ubezpieczeniowe wszel­
kiego rodzaju1 i wymowy w pieniądzach i na- 
turaliach) bez względu na to, czy pochodzą z 
pracy lub nie.

Dalsze ważne postanowienie cesarskiego 
rozporządzenia z d. 30. marca br. jest zniesienie 
cesarskiego rozporządzenia z d. 11. maja 1916 
r. Oznacza to, że odtąd członkowie lamilii poni­
żej 8 lat odkażani na najemne mieszkanie zrów­
nani są z przynależnymi powyżej 8 lat. Podczas 
gdy przynależni do familii poniżej 8 lat od 11. 
maja 1916 odkażani na najemne mieszkanie o- 
trzymali 86 h, pobierać będą począwszy od 1. 
kwietnia 1917 r. 1 K 14 h. Podwyższenie to 
znajduje zastosowanie bez względu na to, czy 
kto mieszka w Cieszynie, w jednej z gmin prze­
mysłowych albo w innej gminie starostwa cie­
szyńskiego. D. n.

Poczuwam się do obowiązku z»ożyć naj­
serdeczniejsze podziękowanie wszystkim 
tym, którzy

śp. naszego ojca
w tak ciężkiej i długiej chorobie przychodzili 
pocieszać i otuchy dodawać, jakoteż tym, 
którzy brali udział w pogrzebie, a osobliwie 
przew. ks. administratorowi Ludwikowi 
Knypsowi, który przychodził do niego i słów 
pociechy mu nie szczędził, jakoteż za słowa 
wypowiedziane nad grobem do łez wszy­
stkich wzruszające, dalej organiście za pol­
ski śpiew w kościele, także bratu naszego 
ojca Pawłowi Kopcowi i Zonie jego, którzy 
w tak podeszłym wieku przyszli oddać osta­
tnią usługę nieboszczykowi, dalej małżonkom 
Hudżcom za staranną i miłą opiekę podczas 
choroby jego, wszystkim krewnym i przyja­
ciołom z bliska i daleka i wszystkim tutaj 
nie wymienionym, którzy brali udział w po­
grzebie. i na spoczynek nieboszczyka odpro­
wadzili. Jaszcze raz wszystkim najserde­
czniejsze „Bóg zapłać 1**

Frysztat w maju 1917.
W smutku pogrążona rodzina 

Kopców.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDFA« 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według meloîyi »Kto kię w opiekę«

IW* Cena i ega. 4 h. "»C
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo H. Jani 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4

KSIĄŻKI POLSKIE, 
powieściowe, zbiorowe, do nabożeństwa i t. d. 

OBRAZY narodowe, historyczne, 1 ra'oluazy, religijne itd 
w ogromnym wyborze 

3^* na dogodne spłaty miesięczne. 
Katalogi nowe bezpłatnie.

Za pośrednictwo w przekazywaniu zamówień wysokie 
nagrody.

Księgarnia Wydawnicza Polska« Poznań-Posen, 
Schließfach.

I
 Nowe wydawnictwo Dziedzictwa błog. 

Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją".
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach I pieśniach. 

Zestawił ks. Rudolf Tománek, profesor.
I Wydanie II. rozszerzone.
I Cena 1 ogz. brosz, 70 h, zprzesyłką pocztową 75 b.
1 Format nader zgrabny, wjelkość 10% X7 cm, 0 ar­

kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa blog. Jana 

Farkandra« w Cieszynie.

Odpowiedzialny redaktor: J Polak.kWydawca: Ks. Józef Łon dżin w Cieszynie.

Rank Cieszyński KnM u Cieszynie 
stowarzyszenie zarejestrowano z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr« 4 
z filią w Dziedzicach 

J udzjeb pożyczek na hipotekę i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
ł płaci od nich 

--------------4°|0. -----

.Czeki pocztowe na 
żądanie.

Czoki pocztowo na 
żądanie.



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

C«aa * prnaytkq pocctow^ 
(całorocznie a . a 9 K — h
j|ółrocznie . a , a 4 » M >
kwartalnie . .. . . 2 » 25 »

■ez pneeytld pocztowej] 
(całorocznie . . . I K — h
półrocznie . . . . 4 » — >
Kwartalnie . a . . 2 > — >

Numer pojedynczy !• lud. JMF*“ Numer pofedyeczy IB haL
Numera pojedyncze ma na składzie w Ctesayaä®. Drukarnia .Dziedzictwa«, płac Teatralny 8; księ­
garnia .Stella« przy uL arc. Karola Franc. Józefa (Srefa_"J, Jakób Bzłniimaaa, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grftnfald, trafika, Saska Kępa. — V Bognafinfa (dworzec): Otto Miller i Stanislaw Ra- 

zowskŁ — V ffirlrku: Jerzy Santo, skład papiers.
Wszystkie listy, korespondencye, czŁłopńira i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi 1 Administracji »Gwiazdki daszyńskiej w Cieszynie, ul.- Schodowa nr. 3, I. p.

Wyckodzi we wtorek I pląta* 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wforM 
(rządka) drobnego, przy kilka« 
razowem umieszczeniu zaacznta 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, piątek, 25. maja 1917.

W Pamiętajmy o sMUi na „Otiakj nad tsttm M nMztetg katolicki im. Mo. NcHm irfteW1 » Cieszynie, "as

Ha Dzień Zesłania
Ducha Świętego.

1Już mija nocka, na wschodzie dnieje.
ÁVkrótce świat cały światłem zaleje

Różowy, blask.

Przyjdź Duchu Święty do naszej chatki, 
Błogosław ojca, błogosław dziatki, , .

Zlej zdroje łask!
O Duchu Święty, Dawco pokoju, 
W czasie przewrotu, niedoli, znoju

Ciebie czekamy!
Usłysz pokorne nasze wołanie.
Zstąp do serc naszych, uświęć je Panie, 

My Cię błagamy.
Wszak Tyś nam z nieba, Duchu, zesłany, 
Tyś przez hCrystusa był obiecany,

Daj światło nam !
Straszna się burza nad nami sroży,
O Duchu Święty! odda! gniew Boży, 

Moc czarta złam!
Niechaj moc złego ducha upadnie,
Co nas podkopał podstępnie, zdradnie, 

Zniszcz złe zamiary.
Niech ludzkość biedna, ludzkość cierpiąca 
Sama się w przepaść piekieł nie strąca,

Wzmóż ducha wiary.
Szatan swym jadem człeka odurzył,
Aby nie Bogu, lecz piekłu służył, 

Szatan przeklęty.
Ty w serca nasze racz wlać nadzieję, 
'Blaskiem Twej chwaty niech świat jaśnieje, 

r 1 O Duchu Świętyf

Helena Schmldtowa:

Kilka szczegółów z groźnych 
czasów ku pamięci.

Już po raz trzeci kołace u progu przed­
nówek i straszy głodem wynędzniałą ludzkość,
— moręm drga przesycone zgnilizną powietrze,
— a wojna wciąż krwawi i krwawi. . .

Głucho i posępnie płynie pod tymi znaka­
mi życie na Śląsku cieszyńskim. —’

Inaczej bywało tutaj w ostatnich latach 
przed wybuchem wojny, zwłaszcza w 1912. i 
1913. roku. —

Przeczuwano już wtedy olbrzymie wypad­
ki. — mówiły o nich' i dziwne znaki na niebie 
i owe krwawe zachody słońca, — mówiło pod­
niecenie ogólne, — mówiły dawne stare prze­
powiednie i owe groźne pomruki, dochodzące 
z oddali i zwiastujące nieuchronną nawałnicę.

Świat drżał w posadach — na bojaźliwych 
pad? strach, lecz w duszach mężnych zakipiał 
aapdł, rozżarzyła się żądza wielkich, bohater- 
skicn czynów. —

Tętńiało w całej pełni życie narodowe, jak- 
®y przyśpieszonem tempem

We wszystkie stowarzyszenia i związki jak

Racz zedrzeć bielmo, co wzrok nam mroczy. 
Niech miłość święta dziś nas zjednoczy,

Spraw to ó Boże!
By w ciężkiej życia tego kolei 
Świętej miłości, świętej nadziei

Błysły nam zorze!
Spraw niech okrutne skończą się boje, 
Ludzka niedola, łzy, krwawe znoje

I biedy czas.
Jak ptak pisklęta skrzydłami swemi, 
Tak Ty swą łaską, synów tej ziemi,

Racz okryć nas.

AAAAAAAaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa
Organizacya państwa
I polskiego.

Na wszystkich ziemiach polskich interesu­
je się inteligeneya i Jud przyszłością państwa 
polskiego. Tymczasowy stan przejściowy, trwa­
jący już przeszło pół roku, nie da się dalej u- 
trzymać. Niepodległa F-ąhka istnieje już teraz 
nie tylko na podstawie aktu z dnia 5. listopada, 
ale uznaną ona została przez wszystkie mo­
carstwa wojujące. A toli to państwo, na któ­
rego niepodległość wszyscy się godzą, nie ma 
jeszcze własnego rządu. Taki stan rzeczy tru­
dno nazwać prawidłowym. Mądrze też postąpiła 
tymczasowa Rada Stanu w Warszawie, uchwa­
lając w dniu I. maja b. r. oświadczenie, w któ- 
rem domaga się utworzenia w państwie pol- 
skiem rządu. Ponieważ zaś rząd nie może istnieć 
bez jakiejś najwyższej naczelnej głowy, posta­
nowiono przeto domagać się również posta­
wienia na czele rządu jeżeli nie króla, co było­
by na razie przedwczesne, to przynajmniej re­
genta, to znaczy zastępcę, albo lepiej poprze­
dnika króla. Tymczasowa Rada Stanu określiła 

gdyby nowe wstąpiły siły, prześcigano się w 
pracy. Ze scen śląskich zniknęły banalne sztu­
ki- — Przemówił Wyspiański, Rydel, Maskoff. 
Ujrzano wreszcie i tutaj „Wesele", „Na za­
wsze" i „Tamten". Coraz częściej i częściej 
dawały się słyszeć ze sceny głosy narodowych 
wieszczów, opiewających bądź chwałę oręża pol­
skiego, bądź cierpienia i męczeństwo narodu 
po utracie niepodległości, lub bohaterskie jego 
zmagania się w latach 1831 i 1863.

Uświadamiało to jednych, a sennych budzi- 
ło do życia.

Po niwach, lasach* i górach śląskich rozle­
gał się i płynął w dal potężny hymn Konopni­
ckiej

„Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród, 
Nie damy [Ogrześć mowy! 
Polski my naró<j, polski lud 
Królewski szczep Piastowy."

To dziarskie drużyny Skautów wypowia­
dały swe credo.

A duch wielkiego narodu odzywał się co­
raz dobitniej, głośniej, potężniej i tym razem 
znajdywał już odzew. Wszakże sto lat już mi­
nęło. . .

Wielka sala Domu Narodowego w Cieszy­
nie w dniu 8. marca 1914. roku wypełnioną była 
po brzegi publicznością miejscową i z okolicy. 

nawet w swojem oświadczeniu dokładniej, ja­
ki ten regent być powinien. A więc powinna to 
być osoba władająca biegle językiem polskim, 
relifS katolickiej, z krajem naszym przynajmniej 
w pewnym stopniu związana, o ile możliwe z 
dynastyi panującej.

Oto nie potrzeba być ani zbyt domyślnym, 
ani szukać daleko, aby wskazać osobę wszy­
stkim warunkom powyższym odpowiadającą. Jej 
powołanie przeto na regenta państwa polskiego 
powinnoby w najkrótszym nastąpić czasie.

Wypadki nie stoją, lecz postępują naprzód. 
Polska przeto w takich warunkach jak obecne 
już dłużej pozostawać nie może. Jestto bowiem 
czemś w historyi bezprzykładnem, aby mogło 
istnieć państwo posiadające międzynarodowe 
podstawy swojego bytu, a władzy i rządu po­
zbawione.

W takiem położeniu znajduje się w tej 
chwili Polska.

Sprawa regenta i rządu w państwie pol- 
skiem stała się teraz sprawą najbardziej naglącą. 
Załatwienie jej możliwie najszybsze leży w inte- 
r. sie samychże mocarstw centralnych, które nie 
mogą i nie powinny dopuścić do tego, aby się 
nadzieje Polaków w inną zaczęty obracać stronę.

Rewołucya rosyjska i tak już wielu ludziom 
n -wet rozważnym w głowach pozawracała. 
Czyż można więc pozwolić aby chaos w umy­
słach wzrastał?

Dalsze zwlekanie z organizacya państwa 
polskiego mogłoby się okazać w następstwach' 
b< rdzo szkodliwem a nawet niebezpiecznem. 
Mądra polityka zawsze polegała na tern, aby za- 
wezisu i w porę zrobić to, co jest nieodzowne i 
co się uniknąć nie da. Nikt nie ma prawa żądać 
od mocarstw centralnych, aby działały bezinte­
resownie i czyniły jakieś ofiary. Ich rzeczą jest 
własnych pilnować interesów. Atoli w tym wy- 
padku właśnie ich najżywotniejszy interes wy­
miga stanowczości i energicznego w sprawie 
polskiej działania.

Atrakcyą był zapowiedziany wieczorek szko­
ły wydziałowej Macierzy.

Godzina była dość wczesna, popołudnio­
wa, nie było więc atmosfery właściwej wieczor­
kom, bo i światło było tylko sztucznie przyćmio­
ne a brak wytwornych strojów i owego sub­
telnego zapachu perfum nie działał na zmysły.

W zamian za to panował mity, pogodny 
nastrój i ciepłe zainteresowanie się losem, ma­
jących się odbyć produkcji, bo widzowie skła- 
da*i się przeważnie z rodziców młodych ama­
torów.

Za kilka chwil miało rozpocząć się przedsta­
wienie.

W oczekiwaniu oczy zebranych błądziły, 
po uwieńczonych zielonymi festonami ścianach, 
to ślizgały się po gzymsach i w szlachetnym 
renesansie utrzymanych sztukateryach. —

kala Domu Narodowego, jakkolwiek nie 
dawno, bo zaledwie przed kilkunastu laty zbu­
dowana, ma dużo charakteru, ma przeszłość.

To nie jest zwykła czynszowa sala, wynaj­
mowana przygodnie, — czuje się tu żywo bijące 
tętno narodowego życia. . .

Ile podniosłych zebrań odbywało się tutaj, 
ile ważnych zapadlo uchwal. . .

Dużo, dużo opowiedziećby mogły te mury.
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Mamy wrażenie, że najwyższe miaiodafne 
sfery -w monarchii austro-węgierskiej zdają sobie 
spri wę z położenia, chodź: tylko o pozyskane 
kierujących kół niemieckich dla polityki dyk+o 
wanej rozumem i potrzebami chwili. JeżeK Poł 
ska ma być przedmurzem dla środkowej Euro­
py, to musi stać się niem już teraz zaraz. Zdaje 
się, że zjazdy kanclerza niemieckiego z naszym 
ministrem spraw zagranicznych hr. Czeminem, 
które się w ostatnich czasach tak często cdby 
wają, mają między inremi i uregulowanie tej 
sprawy na celu.

Wszechniemcom nie podoba się jednak plan 
utworzenia wolnej i niepodległej Polski, wobec 
czego spodziewać s:ę można z ich strony oporu. 
Są oni zdania, że Niemcy powinny przyłączyć 
jak najwięcej zajętych obszarów a więc i zie­
mie polskie do Niemiec i nie tworzyć żadnego 
odrębnego państwa.

Gdyby szło wszystko po myśli VCszech- 
niemców, Polska nigdyby nie powstała, ale 
chwała Bogu inne czynniki mają tu głos sta­
nowczy, a te będą zmuszone przystąpić osta­
tecznie do organizacyi państwa polskiego.

Dnia 16. maja zjawili się w Gen. Guber­
natorstwie w Lublinie najwybitniejsi włościanie 
z okolicznych powiatów, w celu wypowiedzenia 
różnych potrzeb i przedstawienia bolączek, tra­
piąca ch wLś.iaństwo polskie.

Delegacya składała się ze stu kilkudziesię­
ciu osób. Powitał Gen. Gubernatora w imie.iiu 
polskich włościan Szczepan Wróbel. W powi­
taniu swem p. Wróbel wyraził radość, że na 
czele zarządu okupacyi austryackiej s anął czło­
wiek, którego owocna praca tak wybi.nie zazna­
czyła się w legionach polskich.

Memoryał odczytał włościanin Feliks Sta­
rzyński z Trębaczowa. Mówił on między innemi:

Od czasu prok'amowania Państwa Polskie­
go minęło siedm miesięcy, od utworzenia tym­
czasowej Rady S anu przeszło cztery jniesiące, 
a stosunki w Królestwie Polskiem nie uległy 
żadnej prawie zmianie.

Z tego powodu i tymczasowa Rada Stanu i 
całe społeczeńs wo po skie jest zniecierpliwione 
i wzburzone. Tymczasowa Rada Stanu pozba 
wioną zupełnie wpłj wu na kształtowanie się 
stosunków w Polsce, uchwal ła na ostatn eh 
posiedzeniach cały szereg żądań, z któiemi wło- 
Ściaństwo w I o.sce zupełnie się solidaryzuje.

W szczególności zaś domagamy się:
1) Natychmiastowego powołania ija tron 

polski Króla polskiego w osobie Arcyksięcia 
Stefana Karola, względme powołania polskiego 
regenta w tej samej osobie.

2) Utworzenia przez Króla lub regenta rzą­
du polskiego, który obejmie administracyę kra­
jową i naczelné dowództo nad wojskiem pc' ■ 
skiem. Tworzenie armii polskiej musi być pod­
ległe Królowi względnie regentowi oraz rządowi 
polskiemu.

Zebrani goście zabawiają się pół "łoś ną roz­
mową. Na sali znajduje się też wiele dzieci. — 
Pomiędzy niemi od czasu do czasu przechadza 
się pan Tadeusz Bohaczek. Jest to nauczyciel 
szkoły wydziałowej ci. szyńskiej.

— Jak cicho, bez słów niemal utrzymuje 
ten pan ład i porządek na sali, — iak zwłaszcza 
słuchają na jego skinienie dzieci — rzuci ktoś 
uwagę —

'— On zawsze taki — mówiła moja Mania
— że codziennie od siódmej godziny rano znaj­
duje się w szkołę i że ostatni z niej wychodzi. 
Właściwie więcej mieszka w szkole niż w domu.

— Już to dzieci nie mogą się dosyć na- 
chwalić tego człowieka.

— A jaki zapał budzi w klasie, u niego 
niema złych, są tylko zdolni lub mniej zdolni 
uczniowie.

— To jeden z tych nauczycieli z Bożej woli, 
co to iskrą niebiańską obdarzeni, chodzą po 
świecie i rozniecają święte ognie zapału i mi­
łości do nauki i pracy

— Ale minę ten zachwalany ma wcale nie 
tęgą, wygląda jakby go kio z wosku ulepił
— wtrącił jakiś opasły, obok siedzący mieszcza­
nin. '

— A tak, pewnie, pewnie, że daleko mu do 
wyglądu antałka piwnego — odcięła żywo, zło­
śliwie się uśmiechając jedna z wdzięcznych ma­
tek. — ' :

W innej grupie osób podobnie żywą i ró­

3) Zwołania Sejmu polskiego w Wirsza- 
wfe na podstawi« demokratycznej ustawy wy­
borczej.

4) Jednolitości administracy polskiej w ca­
lem Królestwie Polskiem, z wykluczeniem gra­
nic okupacyjnych.

5) Traktowania Królestwa Polskiego i hul- 
nosci polskiej jako kraju i ludności «zoinej i 
niepodległej, a nie ujarzmionej i podbitej.

6) Zaprzestania wszelkich rekwizycyj, po­
nieważ krajów^ grozi g ód.

7) Wolnego handlu artykułami spożyw­
czymi.

8) Popierania związku producentów, zwła­
szcza przy dostawach dla armii.

9) Zakazu wyręou lasów.
10) Zmiany personálu żandarmeryjskiegc 

i wyk uczeni a żandarmów niepolskiej narodo­
wości.

Prosimy, icby Fkscelencya nasze zasadnicze 
żądania poparł u sfer miarodajnych, a żądania 
nodpadające pod Jego władzę życzliwie zała­
twić raczył.

Jego Eksc. Gubernator, hr. Szeptycki, dzię­
kował włościanom za położone w nim zaufanie, 
którego nie zawiedzie. Ooiecal usunąć wszelkie 
utrudnienia, oraz prosił, aby włościanie we 
wszystkich ważnych sprawach Udawali się 
wprost do niego, nie bacząc na porę dnia czy 
nocy.

Te same żądania stawiała już niejednokro­
tnie ludność Królestwa Polskiego.

Nawoływania ludu i uchwały Rady Sta­
nu doprow adziły wreszcie do tego, że i Austro- 
Węgry i Niemce chcą obecnie żądania powyż­
sze zaspoko:ć. Komisarz austryacld w Radzie 
Stanu bar. Konopka odczytał na ostatniem po­
siedzeniu w imieniu rządów państw centralnych 
oświadczenie, że najważniejsze żądań a posta­
wione przez Radę Stanu w dniu 1. maja zostały 
źycz’iwie rozważone i będą w najbliższych już 
dniach rozstrzygnięte. Można przyjąć, że chodzi 
tu o sprawę regentat i o utworzenie rządu pol­
skiego, któremu powierzone będzie utworzenie 
armii polskiej, jakoteż zorganizowanie szkol­
nictwa i sądownictwa polskiego.

Miejmy nadzieję, że organizacya państwa 
polskiego znajduje się obecnie na dobrej dro­
dze, że niebawem zamianowany zostanie re­
gent i utworzone pierwsze ministerstwo polskie.

AAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Wojna auslryacko-wlcska.
Dziesiąta bitwa nad Soczą.

Wiedeń, 20. maja. Urzędowo . donoszą: 
Dziesiąta bitwa nad Soczą toczy się dalej. Wlo- 
ska piechota zachowała się aż do popołudnia 

wnież na ten sam temat snuto rozmowę.
— Ciekawy zwyczaj zaprowadził pan Boha­

czek w swojej klasie. Opowiadały nasze dzieci, 
że poleca im pisać ćwiczenia domowe na kart­
kach a następnie zadania starannie i wzorowo 
napisane zawiesza na ścianach. —

— Trochę to inaczej i lepiej wygląda, niż 
jak to praktykowali dawniejsi nauczyciele owo 
przypinanie źle wypracowanych zadań na pe­
tach i wodzenie małych of.ar po klasach aibo 
stawianie ich z pooobną dekoracyą w czasie 
pauzy pod pręgierz

— 1 tu', i tu chęć niby dobra, dążenie do 
poprawy — lecz jakże rożne drogi, jak różne 
też i rezultaty.

— Pan Bohaczek nie drażni nigdy ambi­
cji powierzonej sobie dziatwy, on tylko pod­
nosi swoich uczniów coraz wyżej' 1 wyżej.

— Opowiadały też dzieci, że gdy które z 
nich nie umiało zadanej lekcyi, zbliżał się ■ py­
tał z cicha:

— „A może ty nie jadłeś śniadańka, mo­
że dać ci na bułeczkę, bo widzisz, głodnym ja 
zawsze przebaczam tak, tak."

A jeśli dzieciak nie z głodu, lecz z lenistwa 
nie był przygo owanym, to płonąi ze wstydu 
pod spokojném przenikliwem i głębekiem jego 
spojrzeniem i prawie zawsze nastąpiła popra­
wa.

— On dzieci nie tylko uczy, alę i uohyczaa. 
Klasa pana Bohaczka to cacko — nie znosi

dosyć oezczynnie; tern gwałtowniejszą była wal­
ka artyleryjska szczególnie w terenie między 
Tolmein i Gorycyą. Na półnucnem skrzydle 
tego odcinka zmusiło skoncentrowane działanie 
naszych dział nieprzyjaciela, który się trzymał 
jeszcze koło Auzza na lewym brzegu rzeki, do 
cofnięcia się poza Soczę.

Po godzinie trzeciej popołudniu przeszła 
nieprzyjacielska piechota koło Vodice ponownie 
do nadzwyczaj silnego ataku; doszło do zacię­
tych walk, z których ostatecznie dzielne nasze 
wojska po godzinami trwającem zmaganiu się 
wyszły zwycięsko. Nieprzyjaciela odrzucono w 
kontrataku na wzgórze wśród najcięższych strat. 
Podobnie rozbiło się natarcie Włochów popro­
wadzone na wschód od Gorycyi z obu stron 
Rosenta. Na płaskowyżu Krasu przyprowadził 
odoział szturmowy trzech oficerów i 30 żołnie­
rzy z nieprzyjacielskich oszańcowań.

Wiedeń, 21. maja. Urzędowo donoszą: 
Nieprzyjaciel kontynuował wczoraj swoje ataki 
nad Soczą. Siła ich zwróciła się przeciw naszymi 
nozycyom między Vodice i Salcano. Wszystkie 
wysiłki atakujących były bezskuteczne. Nie mo­
gli oni zyskać ani piędzi ziemi. Przd południem 
poprowadził przeciwnik swoje masv do szturm u 
na Monte Santo. Pierwszy atak złamał się, nie 
zdoławszy się jeszcze rozwinąć w naszym ogniu 
niszczącym, — w drugim utorowały sobie od­
działy włoskie w pobliżu klasztoru Monte Santo- 
drogę do naszych rowów, zniszczonych ogniem 
huraganowym. Nasze dzielne wojska, między 
niemi pospolite ruszenie z Marburga odpędziły 
nieprzyjaciela w kontrnatarciu na bagnety. Wie­
czorem przeszli Włosi, rezygnując z przygoto­
wania artyleryjskiego do szeroko zakroionego 
potężnego ataku, który tym razem zwrócił się 
przeciw całemu odcinkowi Vodice—Monte San­
to. Koło Vodice udało się kolumnom szturmo­
wym wedrzeć wśród ciężkich strat na grzebień 
górski. Wybitny pmk piechoty nr. 41 rzucił się 
jednak na przeważającego przeciwnika i zmu­
sił go w zaciętej walce wręcz do cofnięcia się. 
Dy wizy e włoskie użyte przeciw Monte Santo 
zostały odpędzone do swych rowów naszym 
ogniem działowym.

Wczorajsza walka przyniosła nam przeszło 
.200 jeńców i 4 karabiny maszynowe. Zbyt wiel­
ka różnorodność wojsk naszej armii na Krasie 
uniemożliwia wymienienie już dzisiaj poszcze­
gólnych związków wojskowych, które przyczy - 
niły się do sukcesów dnia.

Nasi lotnicy zestrzelili w walce powietrznej 
5 samolotów wdoskich.

Z innych odcinków troutu południowego 
niema nic szczególnego do doniesienia.

Włosi już wypoczywają.
Wiedeń, 22. maja. Urzędowo donoszą: 

Nieprzyjaciel nad Soczą widział się wczoraj 
zmuszonym po siedmiodniowych bezowocnych 
walkach pozwolić swej piechocie na wypoczy-

papierków, pestek, ogryzkuw. Przytaczały nie­
raz dzieci jego słowa „Tak, tak dzieci, to nie 
śmietnik, trzeba pozbierać z podłogi wszystko 
do ostatniej okruszynki. Tak, tak dobrze, a 
teraz ubk-rzemy kwiatami krucyfiks, a reszta na 
bukiet. Tak, tak, będzie ładnie* i miło w naszej 
klasie " — • i

— Ten człowiek kocha dzieci, kw iaty, śpiew,, 
deklamacye i budzi te zamiłowania wpośród 
swej gromadki.

Nieraz podczas godziny, gdy widział znu­
żenie na twarzyczkach dzieci, przerywał naukę, 
polecił im śpiewać lub deklamować, ale nie 
tak dla zabicia czasu jak się to często zdarza; 
żądał zawsze poprawnej wytworniejszej deida- 
macyi, — odkrywał talenta dzieci i zagrzewał 
do ich pielęgnowania. —

— Pan Bohaczek umie zżyć się z klasą, wie 
o losach* i biedach swoich uczniów. Za serce za­
wsze młodzież sercem płaci, to też jest on bo 
żyszczem swoich wychowanków. I

Jest on nie tylko wytrawnym pydaktykiem, 
ale co niemniej ważne doskonałym pedagogiem.

Nie nadarmo przybył z Galicyi. Ten cichy 
pracownik czuje, rozumie i spełnia swoje po­
słannictwo na kresach.

Szczęśliwa szkoła, gdy ma takiego nau­
czyciela, szczęśliwe dzieci, które się z nim ze­
tkną; na całe późniejsze życie pozostanie im 
dużo dobrego.

■ (C. d. n.)
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'ijek.. Tylko na wschód ad Gorycyi podjęli Wlo- 
.sy natarcie, które zostało odparte. Nasze patrole 
'szturmowe przyprowadziły w tej okolicy 1 ofi­
cera, 36 żołnierzy i karabin maszynowy z nie­
przyjacielskich^ rov. ou

Na płaskowyżu Krasu dochodziło chwilowo 
do Silniejsze) czynności artyleryjskiej.

W Karyntyi i Tyrolu bez zmian
Wiedeń, 23. maja. Urzędowo donoszą: 

Wczoraj w ciągu dnia panował nad Soczą zno­
wu spoko; Dopiero późno wieczorem podjął 
raieprzyjaciel silnie miotaczami min przygoto­
wany atak na nasze rowy przed miasfem Gory- 
ęyą. Został on odparty wśród ciężkich strat, 
pzisiaj rano rozpoczęły włoskie dzi da i mio­
tacze min ogień na nasze pozycye na płasko­
wyżu Krasu, — Bitwa artyleryjska spotęgowała 
się do wielkiej gwałtowności.

W Karyntyi i Tyrolu miejscami wzmożona 
■jzynność p< »tyczkowa.

Szef sztabu generalnego.

, Ma flustrolaler z Rosi® 
i hUHiO.

Położenie niezmienione.
Wiedeń, 20. maja. Urzędowo donoszą: 

Bez zmian.
Wiedeń, 21. maja. Urzędowo donoszą: 

Bez ważniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 22. maja. Urzçdow'o donoszą: 

Nic nowego.
Wiedeń, 23 maja. Urzędowo donoszą: 

Bez. godnych wzmianki wydarzeń
Szef sztabu generalnego.

tti w umí.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 20 maja. Urzędowo donoszą: 
Piez zmian.

Wiedeń, 21. maja. Urzędowo donos? : 
i Bez ważniejszych wydarzeń.

Wiedeń. 22. maja. Urzędowo c<oiioę ą 
Níc nowego.

Wiedeń, 23. maja UiïçMwo donos 
Bez godnych wzmianki wydarzeń.

Sz.tT sztabu generalnego

Wohn Mc i Rosyii i Riw.
Nic nowego.

Berlin, 20 maja. Naczelna kwatera donos 
Ąez szczególnych wydarzeń.

Berl-n, 21. maja. Naczelna kwatera donosi: 
‘•łożenie bez zmian.

Berlin, 22. maja. Naczelna kwatera donosi" 
Poło, enie niezmienione.

Jura i Jónek.
Jónek. Miołech ten tydzień moc goflienio, 

roztólicznej szypłaczki i rozmańtej roboty, nie 
wiedzioiech kiela razy, do czego nejprzód ręce 
wrazić. Alech obiecoł. żehiapiszem pismo Jurko­
wi, tużech napisoł. Miołech prawie inszpekcyj w 
kasami, mie pore razy wołali, bo telrber musi 
5 wszyckim wiedzieć, bai o tern co mo djoboł w 
'żołądku, tMŻech sie do tego pisma pore razy 
zabieroł, jsiżech to dopisoł. Nie wtem, czy sie 
to na co godzi abo czy sie to kupy dzierży, se 
to muszem jeszcze roz dobrze przeczytać, jaki 
też to je, niz to chynę do kistiika

Ciaciany, nejmiłejszy Juroszku! Pochwalo­
ny Jezus Krystus! Na moc razy ci za twoi libfc- 
ene pismo nziękuję, straszniecli sie ucieszył, 
żecłi sie po długim czasie zaś cosi o tobie do­
wiedzie! Pozdrawujèm i całuję ćie po przociel-

i dowiadujem sie jak się mosz. Czy cie uż 
też ta noga mieni poboluje, jak ci menaż szma- 
kuje, jakigo mode telebra, jaka dinstreglame 

BeH'n, 23. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Silnym działaniem ognia odpowiadaliśmy w kil­
ku odcinkach na ogień rosyjskiej artyleryi

Pierwszy gen.-kwaterm : Ludc-ndorfL

Wojna nieśko-Ma.
Ofenzywa francusko-angielska.

Berlin, 20. maja. Naczelna "kwatera donosí. 
Front armii królewicza Ruppreehta: Koło Arras 
wzmogła się znowu czynność bojowa. Z obu 
stron Monchy zaatakowali Anglicy wieczorem 
znacznemi siłami po i krótkiem, gwałtów nem 
przygotowaniu ogniowein. Zostali bez wyjątku 
'ouparci. W czasie nocy była nadzwyczajnie 
żywa czynność artyleryjska między Acheville ■ 
Quent. O świcie rozpoczął się na tej linii naj­
silniejszy ogień huraganowy, po którym na po­
łudnie od Scarpy nastąpiły angielskie ataki.

Grupa wojsk niermeckiego następcy tronu: 
Podczas gdy nad Aisną nie nastąpiła- w sile o- 
gniai żadna szczególna zmiana, Wzmaga się w 
zachodniej Szampanii gwałtowność walki arty­
leryjskiej. Pozycye, które zajęliśmy 18. maja 
koło Braye, utrzymaliśmy w całości mimo silne­
go ataku.

W walce napowietrznej i od ognia obron­
nego stracił wczoraj nieprzyjaciel 8 samolotów.

Berlin. 21. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Ruppreehta: Wczorajsze 
ataki angielskie rozpoczęły się z obu stron go­
ścińca Arras—Cambrai na szerokości frontu 12 
kilometrów. Gdzie nieprzyjacielskim wojskom 
szturmowym udało się między Scarpą i poto­
kiem Sense ruszyć ze swoich rowów, zostali roz­
bici naszym niszczącym ogniem. Nieprzyjaciela, 
którv wtargnął w nasze linie na wschód od 
Croisilles, odparły silnie poprowadzone kontr- 
natarcia. Ataki ponawiane wielokrotnie po połu­
dniu, wieczorem i w- nocy między Fontaine i 
Bullecourt, doznały tego samego losu. Utrzyma­
liśmy nasze pozycye z wyjątkiem jednego zu­
pełnie zniszczonego rowu, który w mysi planu 
pozostaw ilismy przeciwnikowi.»

Front armii niem. następcy tronu: Podczas 
gdy koło L afaux francuskie ataki częściowe były 
be -.kuteczne. udało się zachodnio-pruskim gre­
na. fom koło Braye, tudzież bawarskim woj- 
skom uio Cernai i na zachód od fermy Hour- 
tebis . poprawie swoje pozycye przez zajęcie 
nic przyjacielskich rowów i zdobycz tę. utrz - 
mać mimo prób odzyskania.

W Q lampanii toczyły' się wczoraj znowu 
ciężkie alki. Wzmagająca się od kilku dni 
walk rtyleryjska osięgła od strony półno­
cnej nadzwyczajną gwałtowność. Popołudniu 
ruszyli Francuzi do silnych ataków na pozycye 
wyżynne na północ od gościńca Brunay-St 
Hilar Le Grand. W zaciętem zmaganiu się, 
kfóre ti w tło aż do zmierzchu, udało się nieprzy­
jacielowi usadowić na górze Cornileue, na po­
łudnie od Mauroy i na południowy zachód od 
Móronvillers. Znajdujemy się na północnych 
stokach wzgórz. O inne wzgórze wazy stę .walka. 
Sukcesy zdobyte z początku przez Francuzów, 
zostały- im w szybkim kontrnatarciu wydarte.

Stare pozycye znajdują s.’ę tutaj w naszych’ 
rękach. Rozpoczęte wiec._orem na nowo nie- 
przyjacrjl skie ataki zostały w odzyskanych li­
niach odparte. Krwawe straty nieprzyjaciela by­
ły także wczoraj żnowm bardzo znaczne.

Przeciwnik stracił wczoraj l-l samolotów.
Benin, 22. maja. Naczelna Kw-atera donosi: 

Front Armii królewicza Ruppreehta: W odcinku 
Ypern koło Loós—Oppy. i na szerokim tronck* 
na południe od Scarpy ĎýJa żywą czynność bo­
jowa artyleryi. W kilku silniejszych natarciach, 
poprowadzonych przed południem kolo Bulle- 
court, później koło Croi^ille. a które w całości 
spełzły na niczem, ponieśli Ąnglicy krwawe stra­
ty, pozostawiając w naszych rękach 90 jeńców.

Front armii niem. następcy tronu: Między 
wzgórzami Chemin des Dam*js i Aisną. na pół­
noc od Reim's i od górnej doliny Ves aż do 
doliny Suippe wywiązały się chwilowe gwałto­
wne walki artyleryjskie. Na południowy zachód 
i południe od Nauroy, atakowali Francuzi w 
c*ągu dnia kilkakrotnie nasze pozycye wyżynne. 
Walczące tamże pułki wirtenoerskie odparły nie­
przyjaciela w kontrnatarciu, biorąc 150 jeńców. 
Wieczorem złamało się francuskie natarcie na 
południowym stoku giry Poer, na południowy 
«'schód od Moronvillers

Na wschód od Mozy ożył wczoraj ogień. 
Doszło . tam do małych potyczek na przed­
polach, które nam przyniosły jeńców.

Jedna z naszych eskadr podjazdowych ze­
strzeliła w równoczesnym ataku koło Bouvan- 
court, na północny zachód od Reims 5 nieprzy­
jacielskich balonów na uwięzi. 1

Frcał armii ks Albrechta: Nic nowego.
Berlin, 23. maja. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii królewicza Ruppreehta: Koło Hul- 
luch i Bullecourt odparto kilka angielskich na­
tarć przygotowanych silnym ogniem.

Front-armii niem. następcy tronu: Na fron­
cie Aisn.y i w Szampanu utrzymywała się przed­
południem czynność bojowa artyleryi w umiar­
kowanych granicaCtr Po południu rozpoczęły 
sfę pc nagłem spotęgowaniu się ognia na pła- 
skowzgórzu Paissy aż do lasu La Neuville aux 
Bois silne francuskie ataki, ponawiane z wiel­
ką gwałtownością aż do w.eczora. V zaciętej 
walce z bliska i firzy pomocy gwałtownych1 
kontrnatarć utrzymały pułki bawarskie, han- 
nowerskie, dolno-śląsk»e i poznańskie, pozycye 
swoje mimo kilkakiotnego szturmu i odrzuciły 
nieprzyjaciel^ Zacięte walki na granaty ręczne 
toczyły się w poszczególnych kawałkach ro­
wów w nócy. Cotńjącemu się nieprzyjacielowi 
wyrządził nasz ogień znaczne straty. Francuzi 
ponieśli wskutek rozbicia się ich ataków krwa­
wą porażkę.

Front armii ks. Albrechta: Na froncie lota 
ryńskim w Sundgau rozprószono nieprzyjaciel 
skie oddziały wywiadowcze.

Pierwszy gen -kwaterni.; Luden dorff

hjii w Mmiii
Ataki nieprzyjacicskie odparto.

Bernu, 20. maja. Naczelna kwatera donosi. 
Kilka nieprzyjacielskich ataków na pozycyę wy

i kie przyjedziesz aspoń na krótki horlap. Jo 
sj nku mom rozmańtej roboty aże ponad głowę, 
trzeja każdy dzień s kompaniom wyrukować na 
ibonck, nakrzyczołech sie aż rnie w karczyska 
bolało, jużech sie boł, czy mi nie naskoczyło 
wole. Bo sie jednak człowiek musi sromo+nie. 
n.uiżyrać z tern manszaftem, porządek musi być 
a nikieremu tego nie Iza wbić do czepanie tego 
abrychtonku. A ku temu wszyckimu jeszcze w 
nocy z niedziele na pendziałek zatrąbili halarm, 
i my musieh na fleku być fiksonfertyk, bo sie 
człowiecze sumer y ja robiła. Zaczyno sie błyskać, 
tak sie jeny ten ogtenek sut z nieba, grzmieć jak 
kiesi talijanski kanony na podgórze, potem za- 
czcno padać i loło, ale ci prawiem, loło jak z 
konwie a tak to strzykało ze wszyckicji stron, 
jjikliy z darniowej sikorki; naroz zaczeny młó­
cić krupy r.a mu kuszu jak gołębi wajca i zdało 
sie że sie sądny dzień zbliżo. Woda tak hórkała 
po hólicach jak nieprzymierzając donaj i kaj 
jeny zaloła piwnice i bai kwarty ry Tuż nas 
prędko wołali na retunek a ioch mioł akurat 
dinst. Cma jak w miechu, tu tako uiicna, tu 
krzyki, bo ąie tam przy morcinku sromoiność 

robiła. Ludzie sie zaczeni topić w izbach, po 
wódź im poprzewracała łóżka, stoły, olmaryje, 
staremu Morcinkowi przerwała staw, ryby po- 
szry ku loderberkiÿ i dali ku pruski, kany były 
pola trochę na kopieczku, to zmyło i serwało 
ziemie nadobrze i ziemloki i rzepe zebrało - 
ci prawiem, ku zapłakaniu. My przemokli durch' 
do nitki, refowali, robili płetki z desek, plompo- 
wati wodę z izbów, wynoszali ludzi i wachowali 
wiecy, bo sie przysmyczyh rozmańci chacha- 
rzy i złodzieje, to tak jeny pasowali, by kan 
co zdybić. Borocy ludzie, mie icłi też to było 
żol, bo było pisku, płaczu, narzykanio, że to 
szło jednemu aż ku sercu. Joch u ’■ był norę razy 
w patalii, jezech dość twardej notury, ale mi 
pore razy skrowaro na bek. Byłeeh sie też po- 
dziwać na twoi pole, dość to tam je obrobione, 
obsiote, jeszcze ni wszycko, bo owsa chybio, 
zicmioki zamnożone i cosi rzepy, jeny przysady 
nima. Strasznie sie mi twoja lutowała, że sie ji 
strasznie ścigo z tą użyrą, ze uż ni może więcej 
robić, z tego zg?banio przy telkownern sadze­
niu ji skoczył tęsok do krzyża, ręce cierpną, ni 
mo ani czasu uwarzyć jaki taki jedzeni bo też 
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żynną Grawicą, na wschód od Czeiny, zostało 
odpartych wśród ciężkich strat dla nieprzyja­
ciela.

Eerhn 21. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Między jeziorem Pnsps i Czerną, na obu brze­
gach Wardaru i nad Strumą była artyleryj nie­
przyjacielska znowu czynniejszą, niż w dniach 
poprzednich

Berlin, 22. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Czynność bojowa ograniczyła się do odoso­
bnionego żywego ognia działowego.

Berlin, 23. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Przy burzy i deszczu była czynność potyczko- 
wa nieznaczna.

Pierwszy gcn.-kwaterni. : Ludendorff. 
■miaMmMunMMMmMMMnMM

Przegląd poi. tyczny.
Dy misy a hr. Tiszy

Wiedeń, 22. maja. „FrcrndenDiatt" donosi 
na naczelnem miejscu dzisiejszego wydania wie­
czornego z Budapesztu: W tutejszych kołach 
politycznych słychać, że prezydent ministři w 
hr. Stefan Tisza przedłożył n? wccorajsaem po­
słuchaniu swoją dymisyę.

„Neues Wiener Abendblatt"' dowiaduje się 
z Budapesztu: Hr. Stefan Tisza wrócił dz.siaj 
rano z Wiednia, w południe zebrała się Rada 
ministrów, która, jak donoszą, ucl.wal.ła dymi- 
syę całego gabinetu. Cesarz przyjął dym-syę 
gabinetu lisza.

Nowi członkowie Izby Panów.
Cesarz zamianował cały szereg dziedzicznych i: 

dożywotnych członków IzbyPanór. Z Polaków 
mianowani zostali były minister dla Galicyi 
dr. Władysław Dulęba, literat Stanislaw K o ż- 
mian, właściciel dóor Stefan bar. Moysa- 
Rosochacki, profesor u niw. dr. Jerzy hr. 
Mycielski, marszałek Galicyi Stanisław Nie- 
zabitowski, k.ś. biskup dr. Józef Pelczar, 
Komisarz miasta Lwowa dr. Tadeusz Ru to w 
ski, prof. uniw. dr. Stanisław Starzyński, 
właściciel dóbr dr. Jan Steczkowski.

Przywódcy parlamentarni u cesarza. ,
Wydarzeniem politycznem dnia były audy- 

eneye prztwódćów parlamentarnych u cesarza. 
Zgodnie opowiadają, że monarcha ze względu 
na zbliżające się obrady parlamentarne pragnął 
przyjąć przewódców parlamentarnych celem o- 
mówienia położenia politycznego i parlamentarz 
nego. Przyjęte zostały deputacye Źwjązku nie­
mieckiego, czeskiego, ukraińskiego, słowiańskie­
go i kroackiego, nareszcie chrześciańsko-socyal- 
nego. Polacy i socyaliści nie otrzymali dotąd 
wezwania na audyencyę. —

Manifest mobilizacyjny Wi sona.
Waszyngton, 21. maja. Prezydent Wilson 

wydał odezwę, w któiej zapowiedziane jest o- 
gólne wciągnięcie do służoy wojskowej, na 5. 
czerwca Opowiedział: „Ludy stoją bez wyjątków 
pod bronią, ale pozostali, rolnik i robotnik, są 
nie mniej częścią armii we Francyi, niż ludzie 
pod sztandarami wojennymi. Tak musi byó i u 
nas, musimy lud przygotować do wojny i u- 
formować Lud musi przedstawiać ścisły front 

przeć w wspólnemu nieprzyjacielowi. Wszyscy 
muszą według swego celu postępować. Kraj 
>otrzeouje wszystkich mężczyzn, ale potrzebuje 
cażaego mężczyzny na tern miejscu, gdzie naj- 
epiej służy dla ogólnego dobra. Cały naróa 

musi tworzyć armię w której każdy mężczyzna 
spełria najlepiej przypadającą mu rolę Kon­
gres poczynił przygotowania, aby naród był 
podz>elony na klasy, celem postawienia każ­
dego mężczyzny na tern miejscu, gdzie naj­
lepiej może służyć dla ogólnego dobra.

Zerwanie stosunków z Niemcami przez 
Hor duras.

Waszyngton, 20. maja. Honduras w połu­
dniowej Ameryce zerwał dypiomaiyczne sto­
sunki z Niemcami.

Nikaragua przeciw Niemcom.
Nikaragua zerwała stosunki dyplomatyczne 

z Niemcami.
Nikaragua, jedna z pięciu środkowo-amery- 

kańskich republ’k, obejmuje obszar 124 tysięcy 
km. kw. i leży pomiędzy Hondurasem od pół­
nocy & Costaricą oa południa, przytykając od 
zachodu do oceanu Spokojnego, a od wschodu 
do morza Karaibskiego. Mieszkańców ma nie­
spełna 500 tysięcy.

suhsksybujciB 
VI. pożyczko 

wojenna!
Korespondencya,

Ze Zarzecza.
Nieszczęść e nigdy nie chodzi luzem. Za­

zwyczaj pociąga za sobą kilka. Największem nie­
szczęściem, jakie Pan Bóg zesłał na ludzi, jest 
wojna. Nie potrztba nam, którzy ją przezywa­
my, uprzytomniać tych nieszczęść, gdyż jesteś­
my ich codziennymi świadkami. .Wszyscy ludzie 
odczuwają te nieszczęścia.

Oprócz jednak tych zwyczajnych nieszczęść 
wojennych, gminę naszą nawiedziła plaga o- 
gniowa. Dziwna rzecz — gmina, która pod tym 
wzglęoem mogła się chełpić, że najmniej po­
żarów ją nawiedziło, nagle i jto w takiej nieszczę­
snej chwili przeżywa cnwi’e strachu, gdyż często 
gęsto wybucha pożal. Możnaby śmiało powie­
dzieć, że w ciqgu lat dwudziestu nie było wię- 
cej w nasze j gminie pożarów jak w ciągu wojny. 
Dosyć wspomni ć, że w ciągu jednego miesiąca 
t. j. od 17. kwietnia dc 18. maja pożar zniszczył 
3 domy mieszkalne, 5 stodół, kilka stajni, chle­

wów i szop z maszynami rolniczenń i narzę­
dziami gospodarskiemi

Trudno nawet powiedzieć, w czem szuKać 
przyczyny, bo ludzie nie są pribcież mniej o- 
strożnymi n;ż dawnej. Pierwszy ogień, który, 
wybuchł pod nr. 273 o 11. godzinie w nocy 
z 16. na 17. kwietnia, powstał bezsprzecznie z 
n eostrożnosri złodzieja, Który chcąc nakraść 
ziemniaków, poświecił sobie tak nieszczęśliwie, 
że oświecił całą okolicę, ale zniszczył dom. 
stodołę, chlewy, i szopki. W twardvm bo pier­
wszym śnie zbudzony nagie gospodarz Scboszek 
mjślat przedewszystkiem o ratunku dobytku I 
ubrania. Udało mu się uratować krowy, ale ma­
ciora z orosiętami, które już byty sprzedane, 
tylko na nieszczęście jeszcze nie wzięte, i Świnia 
spaliły się na węgiel, a sam odniósł dotkliwe 
pc parzenia na rękach’ i twarzy tak, że dziś je­
szcze jest nie do poznania. '

Szczęściem przy tern było, że początkowo 
wiatr był północno-wschodni i jakby czekał 
na przybycie straży, gdyż potem zwiększył się 
i zmienił kierunek wschodni, zagrażając przytem 
całemu kompleksowi zaoudowań, krytych słomą.

Drugi pożar pod nr. 134, własność AL 
Króla, wybuchł w niedzielę 6. maja w samo po­
łudnie. Powodem jego była wada przewodu do 
komina. Silny wiatr zaledwie pozwolił straży 
na zlokalizowanie ognia. Pastwą płomieni padla 
stodoła i dom z chlewami, pr/yczem właściciel­
ka doznała silnego poparzenia rąk. ,

Trzeci pożar, który wybuchł zaraz na drugi 
dzień, 7. maja, jest bezwarunkowo dziełem nie­
wiadomej zbrodniczej ręki. Prawie bowiem, jak 
lutu ie najpilniej pracowali, o 4. godzinie pc po­
łudniu z boiska w stodole wybuchły płomienie 
i wnet ogarnęły całą stodołę, w której oprócz 
słomy, siana, ziemniaków' do sadzenia, m>e- 
ściffl się maszyny rolnicze i narzędzia gos podar- 
skie. Dzięki szybkiej pomocy zdołano wa­
tować budynek mieszkamy, stojący obok, po­
kryty słomą, gdyż nie skończyłoby się na tern 
jednem.

Jeszcze nie ochłonęli ludzie z przerażenia, 
a straż zaledwie wróciła na swe stanowisko, 
znów powstał pożar, który na-szczęście był 
tuż za granicą w Niemieckiej Wiśle. Ludzie, jak­
by jakieś przeczucia mieli. Ze snów wróżyli, że 
niedługo będzie pożar. I rzeczywiście — 16. 
maja o 43/j po południu rozległy się rozpaczli­
wa krzyki — gore! — W mgnieniu oka buchnął 
słup dymu i pożar ogarnął dom mieszkalny, 
stajnię, szopy1 i dwie stodoły własności spadko­
bierców Przemyka nr. 51. Mimo że koni pod 
ręką nigdzie nie było, w parę minut znalazła 
się sikawka, ciągnięta przez dzieci i‘kobiety. 
Niestety — silny wicher, na szczęście zachodni 
uniemożliwiał obronę, więc zdołano tylko po 
żar zloKalizować. Siła wiatru była tak wielka, że 
snopki jak pochodnie leciały aż na 2 krri. i lu­
dzie musieh uważać, by w odleglejszym punk­
cie nie wznieciły pożaru. Powodem tego pożaru 
był wadliwy przewód do komina.

Straty przez te pożary wynikłe są ogromne, 
tembardziei łeraz, gdzie mateiyał i sWa •'obocza 
niezmiernie są wygórowane i niemożliwe do 
nabycia. Wprawd.de wszystkie budynki byłyj 
asekurowane, ale co dziś można za tę cenę 
zrobić, kiedy straty są conajmniej dziesięciokro­
tne od sum zabezpieczonych. Bez pomocy lu­
dzie ci nie będą w stanie się pobudować. W

ani nima wiela co, tuż sie ji strasznie stysko. 
Mo jeny takich dwóch posturkaczy, słabe to je, 
głupi, leniwe, jadłoby to 5 razy jprzez dzień 
a jeny dobrego a moc, a jak ich spuści z oka, 
fo bijsagują i rpbią rozmante kumedyje. Pra- 
w'iteèh se, wy psi krwic, dybych jo was tam do>- 
stoł aspeń na pore dni ku moi kompanii, jo- 
b"ch was nauczył moresu i porządku a wy byś- 
cie sie nauczyli maulhalten, ale snoci dzieprc 
na rok mają iść ku musteronku, jesi jeszcze woj­
na bee trwać. Jo teżecn zazdrzyl do chlewa i do, 
świńskich chlewków, boś sie mie pytoł w piśmie 
o tyroli i o tej starej maciorze. Tyrola sie o- 
cieliła, miała pięknego strokatego byczka z 
gwiozdknm r.a głowie, ale twoja go hnet prze- 
dała, bo rzecy mma mu co dować, mleka mało a 
inszego nima Ta staro Świnia też sie oprosiła, 
mo tego jedenoście, drobne ale ptekné prosięta, 
ale też tego nima czem chować. Tużecii twoi ra­
dził, aż to przez kiery czas jako tako odbywa, 
a potem jeny przedać, bo to jest dość drobne, a 

jak prawiem nima temu rącz co podać. Prosię­
ta nie są w piniądzach, no ale cóż robić, dyć- 
by to z głodu pokąpało, jeszcze telkowne szczę­
ści, że na twoim polu nima tela szkody, jak 
kaj indzi, cosi tam sprókało ale to tam nirńa taki 
straszne. (Mu ni mogę prowdy napisać, bo mo 
jedny gony nadobrze zniszczone, ale nie chcę 
mu zrobić jeszcze większej starości.)

Czasy momy teraz dość piekne, jeny cho- 
wanio coroz mieni. Możne że jak bee parlament, 
to tam jeszcze kansi cosi wytłóką dlo tego bie­
dnego . norodu, bo przeca nie szpac, żeby nie 
było kany forotów. Dyć pisały cajtonki, co to 
nijaki kranc wyrobioł za cygaństwa z piwem 
a tak sie człowiek dycki kansi cosi dowie o ro- 
zmańtych szwindlach; że też takich cygonów 
ni posztrofujom jak sie patrzy; jobych se ś nimi 
doł rade, doł bych mu ancla, do słupka wiązać 
uż nie Iza, no ale jakisi inszy spusób by sie 
przeca na nich naszeł, na tych gałgarów Ja 
tuż z tem parlamentem; jo sie teraz z politykom 

nie obierom, bo ni mom czasu ani spusobu, 
ale jeżech czekawy, co też wygwerują. Snoci 
że Koło polski chce robić obsztrukcy.j i nie chce 
se dali dać pierszeniu lepszemu pod nosem 
szmerać. Dobrzeby zrobili, dyby roz pokozali 
jak sic patrzy zęby. Ja, jeszcze ći jedno muszę 
napisać. Forsztant koszycki zieleźnice w Mo­
stach, nazywo sie miler, a pochodzi ze strómie- 
nio, stawio nową szulferajnską szkołę. Myśloł- 
ech se, jakech to czytoł, sto djobłów widziało, 
dyć gorole w Mostach nie potrzebujom

czy uż tela tej zieleźnicy nadbywo, że na 
taki wiecy mo piniondze? No a teraz kończę 
moi pismo, pozdrawuję cie na sto razy i win­
szuj ci abyś przyszeł na horlop, to se pobojdo- 
my jak sic pairzy, bu wszyckigo pisać nie Iza. 
A napisz jeszcze co, dyć mosz czasu dość Miej 
sie dobrze a bywej z Pónbó^zkem. Jano.

Jćnck: Bardzo to tani hławne nima, no ale 
uż lego nie będę po drugi pisoł.

Wprawd.de


Nr. 42,_________________________

Ostatnim wypadku, gdzie realność nal* zy siero­
tom, będzie to wprost niemożliwe i tćdynem 
wyjściem, żeby sieroty nie zostały pokrzywdzo­
ne, będzie sprzedaż gruntu, co przy wysokiej 
cenie i popycie za ziemią będzie najkorzyst­
niejsze.

Przypatrując się akcyi ratunkowej, móżnaby 
wiele przy tern zauważyć. Szczególnie wpada 
w c-kc i tiäje się dotkliwie odczuć biak mężczyzn 
do obrony. Straż licząca przed wojną 45 człon­
ków ma zaledwie komendanta w osobie p. M: 
rochy i trzech strażaków. Na dobitek teraz nie 
jest w stanie zakupić nowych węzy z powodu 
drożyzny i trudności nabycia, a dotychczasowe 
szybko się niszczą, wskutek czego traci się spra­
wność. Druga rzecz, to niezrozumiałe bagateli­
zowanie sobie pożaru ze strony właścicieli do­
mów, którzy mimo przepisów nie posiadają ani 
drabin,-ani osęk, ani naczyń na wodę, umie­
szczonych w do^tępnem miejscu. Trzecia, nie­
stety ze wstydem wyznać trzeba, to obojętność 
ludzka wobec nieszczęścia bliźniego Wprost na­
piętnowania godnem jest, że, ale to nie tylko 
u nas, lecz wogóle w okolicy, ludność biegnie ku 
ogniu jak na jakie widowisko. Pokiwają głowa­
mi, popatrzą się, jakby ognia nie znali i odcho­
dzą, zdając cały ratunek na straż. Najdłużej po- 
aostają tylko dzieci i te chętnie pomagają.

Śmiesznem wprost każdemu by się wy­
dawało, gdyby ktoś kogoś widział biegnącego 
na nieprzyjaciela z gołemi rękami. A przecież 
ogień to straszny nieprzyjaciel, bo on nic tylko 
řabuje, ale ram i zabija. Istnieje wprawdzie u- 
stawa, mocą której każdego zdolnego Jo pracy 
mężczyznę czy kobietę można zmusić do o- 
Łrony, ale każdy wie, co to znaczy praca wymu­
szona. Szczególnie w czasie wojny powinien 
się robić z ustawy użytek, a nawet wprost stra­
żom nakapano, zaciągnąć do straży kobiety, 
ale niestety, straż nie może polegać na przy­
musie. Podstawą straży jest ochota i chęć słu­
żenia bliźniemu Zasadą straży jest miłość bli­
źniego. Żaden strażak w obronie mier.a i ży­
cia bliźniego nie cofnie się, choć nieraz grozi mu 
niebezpieczeństwo życia. Nie czyni tego dla po­
chwał, ani dla przyjemności, lecz z miłości do 
bliźniego. Strażakiem powinien zatem być każdy 
człowiek, bo żaden człowiek nfe może się wy­
rzekać pomocy drugich, gdyż nie wie, co go cze­
ka i co go spotkać może.

Jeżeli kiedykolwiek to poczucie miłości pfi- 
żnicgo powinno owładnąć ludność, to szczegól­
nie w czasie wójr.y. Każdy powinien się przejąć 
tern, bo gdy wzajemna miłość zapanuje, zmniej­
szą się nieszczęścia, a i Bóg wtenczas łaska- 
wszem okiem spoglądać będzie na ten nasz 
padół płaczu i położy już kres tym wszystkim 
nieszczęś Surrt
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Z Cieszyna i okc cy.
Następny numer „Gwiazdki Cieszyńskiej“ 

z powodu przypadających swiąi wyjdzie we 
wtorek wieczorem.

Wiadomości osobiste. We środę dn a 23. 
bm. przybył incognito do Cieszyna książę-bi- 
skup wrocławski ks. Dr. Adolf Bertram. — 
Sakramentu Bierzmowania będz*e Książę-Bisknp 
tego toku udzielał w dekana.'ie karwińskim.

Nabożeństwo błagalne o pokój. W myśl 
rozporządzenia ks.-b. Generalnego wikaiyatu w 
Cieszynie mają być wigilia przed Zielon ergi 
świętami, niedziela i poniedziałek Zesłania Du­
cha św. poświęcone modlitwom o pokój i bło­
gosławieństwo dla plonów polnych. W sobotę 
— gdzie na to stosunki pozwalają a wszędzie 
w niedzielę i w poniedziałek ma być wystawio­
ny Najśw. Sakrament albo przez cały dzień, 
lub przynajmniej podczas przed- i popołudnio­
wego jakoteż wieczornego nabożeństwa, przy 
którem należy zmawiać hymn i modlitwę do 
Ducha św., modlitwę Ojca św. Benedykta XV. 
o pokój, psalm (50.) pokutny „Zmiłuj się nade- 
mną, Boże" a na zakończenie (w poniedziałek) 
hymn Te deum. Wierni winni w tych dn:ach 
przystępować jak najliczniej do św. Sakramen­
tów Pokuty i Ołtarza. Na jednym z wyżej wy­
mienionych dni ma się odbyć procesya błagal­
na o pokój. Na końcu nabożeństw będzie się 
śpiewało pierwszą zwrotkę hymnu ludowego.

Katastrofa powodziowa. Fisząc w ostamim 
numerze „Gwiazdki" o burzy, która nawiedziła

GWIAZDKA CIESZYŃSKA

okolicę Cieszyna w niedzielę d. 20 bm. pomię- i 
ďzy godziną 9. a 11. w nocy, nie wiedzieliśmy 1 
jeszcze o wielkich spustoszeniach, jakie ona 
spowodowała prve dewszystkicm w .północnej 
części Cieszyna, na frysztackiej bramie, w tak 
zwanej I.iburni. Nastąpiło tani oberwanie chmu­
ry, które małe potoczki, płynący na wschód od 
cmentarza i klasztoru Elżbietanek potoczek Sar- 
‘kander i jeszcze mniejszy potoczek, płynący 
poniżej pół Braci Miłosiernych, zamieniło w 
•wiące wielkie rzeki. W kilku minutach pod­
niosła się woda do niezwykłej wysokości, nisz­
cząc Wszystko, co tylko w drodze napotkała. 
Poniżej cmentarza w stronie południowej u- 
derzyła woda na dom Rybk( i Cieślara, wdarła 
się do mieszkań i zniszczyła zupełnie wszystkie 
pola w dobnie Sarkandra położone, zasyoując 
je grubą warstwą rumowiska. Straszne spu­
stoszenia poczyniła woda w domach przy ulięy 
Stawowej, która zbudowana została w poprzek 
doliny Sarkandfa, zwężając ją bardzo, fu woda 
uderzyła z ogromną gwałtownością na ty>y 
domów, podniosła się do wysokości przeszło 
dwu metrów, wtargnęła do piwnic i następnie 
do wysoko położonych mieszkań parterowych. 
Nastalá straszna panika. Matki ratowały swoje 
dzieci, brnąc po pas w wodzie- i wynosząc je na 
pierwsze piętro. Była to rzeczywiście straszna 
chwiia, która mieszkańcom tej ulicy i wszy­
stkich domow az do Bobrówki na zawsze u- 
tkwi w pamięci. Wszędzie ciemności, a tu gro­
zą przejmujący huk wody, istny potop. Krzyki 
przerażonych ludzi, płacz dzieci dopełniały re­
szty przerażającego obrazu. Strony mieszKające 
w tych domach w mieszkaniach parterowych 
poniosły wielkie szkody, bo ich mieszkania zo­
stały bardzo zniszczone. Kosztowne dywany le­
żą na podwurzu jako błotem okryte szmaty. 
W mieszkaniach po. ostało na kilka centymetrów 
błota i mułu. Między poszkodowanymi -znaj­
dują się dwaj profesorowie gimnazyum polskie­
go, pp. Sznapka i Hajduk i dyrektor polskiej 
szkoły wydziałowej p. Marek Nie mniejszy ob­
raz spustoszenia przedstawiają domy i pola 
położone między uiicą Stawową i Bobrówką, 
jakotez domy i ogrody położone m.ędzy kla­
sztorem i Bobrówką. P. Morcinkowi zabrała 
woda wszystkie ryby. Wszystkie płoty zostały, 
zniesione i ipoM i ogrody albo zamulone albo 
rumowisKiem zasypane-. Wszystkie piwnice w 
tej części miasta zostały zalane i chociaż woj­
sko i służba miejska pompuje wodę, trudno 
jednak podołać pracy w krótkim czasie, a tym­
czasem ziemniaki i inne środki żywności prze­
chowywane w piwnicach uległy zepsuciu. W 
wezbranej wodzie utonęło kilka sztuk nieroga­
cizny i więKSza« ilość drobiu'. Wielkie szkody 
spowodowało obeiwanie chmury na Wzgórzu 
bobreckiem, gdzie woda zabrała urodzajną zie­
mię z pól i ogrodów, a grad zniszczył drzewa 
owocowe i tposadzone jarzyny. W ogrodz.e Bra­
ci Miłosiernych pęknął kanał i woda z niego 
przerwała mur. O wielkicn szkodach, spowodo­
wanych pizez tę burzę donoszą też z Brandýsu, 
Małej łąki i z Fasiwisk. Kokj z Cieszyna do 
Suchej została w kilku miejscach przerwana, 
tak iż pociągi przez pewien czas nie kursowały. 
Kięska ta jest czysto miejscową, bo stan woóy 
w Olzie wcale się nie podr.iosł, a w okolicy 
Skoczowa, Goleszowa i Frysztata nie było ża­
dnej burzy. •

Ograniczenie ruchu tramwajowego. Z po­
wodu braku personálu męskiego przy tram­
waju cieszyńskim kursuią obecnie tylko- dwa 
wozy od godz. 1/2Ö. rano do godz. 2. popołud. 
i od godz %6. do i/29. wieczorem.

Skóry z głowy bydła rogatego (t. zw. by- 
czyna) w myśl życzenia, wyrażonego przez c. 
k. urząd wyżywienia ludności, nie ma się na 
przyszłość używać do wyrobu kiełbas, lecz do 
wyrobu skóry na buciki dla dzieci biednej lud­
ności

Uwidocznianie cen. Śląskie prezydyum kra­
jowe wydało rozporządzenie, mocą którego od 
dnia 25. maja br. wszystkie artykuły dla j.a- 
potrzebowania ludności muszą zostać oznaczo­
ne widocznemi cenami sprzedamy. Przepis ten 
■obow.ązuje nie tylko środki spożywcze, lecz 
wszystkie towary, tak na targu, w oknach wy­
stawowych, jakoteż w lokalach sprzedaży. Prze­
strzeganie tego nakazu będzie bardzo ostio pil­
nowane, a w razie niewykonywania go władze 
mogą zamknąć sklep lub handel na tak długo, 
dopóki ceny nie zostaną uwidocznione.

Sti. 5.

Hrcie świń na wielkie rozmiary zarządzi 
w najbliższym czasie urząd żywnościowy w po­
rozumieniu z ministerstwem rolmctwc Świnie 
do 55 kg. wagi mają być w większych ilościach1 
zarekwirowane i bite. Następstwem tego 'ie 
zarezerwowanie większej ilości żywność* dla Ju­
dzi, z drugiej strony lepsze zaopatrzenie targów’ 
na mięso. Ciężkie «winie nie będą bite, aby nie 
narażać na uszczuplenie zaopatrzenia w tłuszcz, 
na przyszłość. Uzyskane mięso ma być przezna­
czone na pomocniczą akcję rządową zaopatrze­
nia ludności w tanie mięso.

W sprawie ‘dostarczania tłuszczu wieprzo­
wego ogłasza rząd krajowy: Z wieprzów zabi­
tych w czasie od *1. października przeznaczono 
następujące ilości do dostarczenia: W razie wa­
gi przy zabiciu do 60 Kg. — 2 kg., przy wadze 
ponad 60 kg. aż do 100 kg. — 3jfe kg., ponad 
100 kg. aż do 150 kg — 6 kg., ponad 150 kg. 
10 kg. Posiadacze świń, którzy w czasie po 31. 
października, 1Ç16 włącznie do 10. maja 1917 
przy zabiciu wieprza tłuszcz uzyskali byli zobo­
wiązani, zrobić o tern do 18. maja 1917 donie­
sienie do urzędu gminnego na druku, który się 
za darmo otrzymuje, doniesienie to podpisać, 
addać do urzędu gminnego, a tłuszcz mający 
być oddany przechowywać w pogotowiu celem 
dostarczenia na miejsce urzędowo przeznaczo­
ne Przekroczenia tego rozporządzenia będą ka­
rane przez polityczną władzę powiatową karą 
pieniężną do 5000 koron, lub aresztem do 6 
miesięcy, o ile działanie karygodne nie będzie 
podlegało surowszej karze. C k prezydent kra­
jowy Wojciech baron Widmann r. w.

Paczki połowę. Pryxx atne paczki połowę 
można nadawać do po’owych urzędów poczto­
wych 349, 438. Nie można zaś nadawać tychże 
do poczt pniowych 175, 183, 184, 270. 271 i 
371.

Z Dziedzic. (Odpust). W kościele para 
fialnym w Dziedzicach obchodzić się będzie ie- 
go roku odpust N. M. P. pod wezwaniem 
„Wspomożenie wiernych" w drupe święto 
Świąt Zielonych, t. j. dnia-28. maja.

Z Marklowic. Skutki długo trwającej wojny 
dają się i w naszej gminie należycie odczuć. 
Oto demoralizacya szczególnie między młody­
mi żywiołami szerzy się w zastraszający sposób. 
Nie przejdzie prawie ani jeden tydzień, żebyśmy 
nie słyszeli o rabunku, kradzieży! i t. d. Tu na­
rzeka pewien obywatel, że mu w nocy skradzio­
no kury, gęsi, ‘owdzie zaś gospodyni, że jej 
zabrano szaty, obuwie, to zaś słoninę, mięso, 
i t. p. Ludzie pizebąkiwali i domyślali się, kto 
to może być sprawcą tych łajdactw, le?z nie mo­
żna było nigdy pochwycić łotrów. Ale prze­
cież raz złapali się — bo oto w nocy z 10. 
11. maja zrobili owi zacni pankowie odwiedzi­
ny w składzie anrowiz. gminnym i zrabowali 
r-imże mąkę, kawę, cukier i inne artykuły war­
tości ponad 200 koron. Zaraz w piątek 11. b. 
m. udało się przecież żandarmeryi z Zebrzydo­
wic, która z uznania godną gorliwością spra­
wą tą się zajęła, wyśledzić całą zgraję łotrów, 
na ktnrych czele widzimy: Wiktora Pawłowskie­
go i Emanuela Zorychtę, 171etnich młodzien* i- 
szków, którzy przy pomocy innych dobrodziejów 
dokonali wspomnianego włamania się do lq7 
kalu składowego. W sprawie tej nieczystej powi­
kłane są i inne osoby i zapewne rozprawa 
sądowa wprowadzi wyjaśnienie co do rzeczy 
samej. I zapyta się może niejeden, znający gmi­
nę nasz? od lat dawniejszych, jak to być może, 
że młodzież nasza uchodząca pierwej za wzór 
poczciwości^ dobrych obyczajów, mogła już 
zabrnąć tak daleko," iż sprawia nam taki wstyd 
wobec całego świata? Odpowiedź nietrudna, 
gdyż ku poc:eszc naszych młodych stwierdzamy 
publicznie, że łotrostw przeróżnych dopuszcza­
ją s-ę przybysze z gmin obcych, którym niestety 
pozwcslono się osiedlić w naszej gminie i u- 
rządzić tutaj gniazdo rozbójnicze (prawie w 
samym środku gminy), z którego zgnilizna, ze­
psucie obyczajów* i straszna demoralizacya roz­
szerza się fzO całej okolicy. — Dlatego —.póki 
czas ludzie dobrej woli — nie zasypiajcie 
sprawy! postarajcie się o wyrugowanie zna­
nego wam dobrze gniazda szerszeni z obrębu 
gminy naszej — a da Bog, iż wkrótce _a< po­
wróci do nas dawny spokój i moralność- — A 
więc do dzieła! nie bądźcie kfótkowidzącymi, 
ąby kiedvś nie by ło za póiźno, bo żal po me- 
w czasie, na nic nie zda się!
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— We wtorek S. maja zmarl tutaj nagle po­
czciwy chałupnik i robotnik fabryczny Karot 
Dzierżawa w 65. roku życia swego. Pogrzeb jego 
odbył się we czwartek przy licznym udziale wier­
nych. Niech odpoczywa w pokoju! —

Rozmaitości.
Przysięgi rolników w Prusieclt We wschod­

nich Prusiech zaprowadzono przysięgi rolników 
w kościele. Rolnicy przysięgają, że będą wiernie 
wykonywali wszelkie przepisy i rozporządzenia 
władz,’ osobliwie dotyczące tajnego karmienia 
bydła, niedostatecznego odstawiania masła, 
ziemniaków' itd. Rolnicy przysięgają landratpwi 
j podpisują dokument, że ptzysięgę złożyli. Ro­
zumie się samo przez się, że przysięgi te składa­
ne bywają w kościołach ewangelickich,’gdy" w 
kościołach katolickich jest to memożliwtrn.

Król — rolnikiem. Jak „Dailly Mai Oa- 
nusi. pracuje król angielski Jerzy przez dwa, 
trzy dni w tygodniu przy sadzeniu* kartofli Na 
polach pałacu Windsor uprawia król ziemniaki 
z księżniczką Mary i księciem Henry.

Tysiąc dni wojny światowej. W j :,t 27 
kwietnia b. r. upłynął tysiączny dzień wojny 
światowej, której końca z takiem utęsknieniem 
oczekujemy. Ogromu nieszczęść i cierpień ludz-r 
kości w tym czasokresie żadne uczucie obją', 
żadne pióro opisać nie potrafi. Part; <• «r sta­
tystycznych niezupełną tylko da miarę ofiar, 
jakie ludzkość w tej wojnie ponosi. Obliczają, 
że każdy dzień wojny kosztuje strony wojujące 
na wszystkich frontach przeciętnie 7 do S tysię­
cy ludzi w zabitych, 16 do 17 tysięcy w ran­
nych a 4 *do 5 tysięcy w ludziach zabranych do 
niewoli Obliczają dalej, że skutkiem wojny stra­
ty w dzieciach ' tore się nie rodzą, dosi^ają 
kroci tysięcy, że ", porównaniu z czasem przed- 
xxojennvm ogólnv ubytek w ludzi; h jest trzy 
razy tak wielki i śtiaty wsTystkich pafLtw, 
prowadzących wojm. w tym czasie dosięgają 
cyfry 60 milion' . io j. 4 tyle, ile liczy dusz 
całe" jedno wielkie moCc.r two nowoczesne. Czy 
te ofiary wkre'e ~,i'ę juz skończy czj/ po tylu 
rnćdizczęsciaęh nawiedziły, zaświt
nam nar« jutrznia pokoju c?y przeciwnie 
7. rezygnacyą ■ poddaniem się • Tekać mamy 

.‘dalszych nr; zn ir ń, krwawego losu, kto dzisiaj 
odgadną; to potrat:

Olbrzymi pożar na Węgrzech. W Györ^ ' 
‘na Węgrzech wybuchł straszny pożar. Wiado­
mości nadchodząi o tej k.u. strofie ogniowej 
stwierdź.- kl k:t pożarowa przybiera. tam 
/astr srające . zmi ir, O ile dotychczas wia­
domo, spaliły si, całe s.regi domoví* n<? i1/» 
kilometra długość.. Pod wieczór rozszerzył s\ 
pożar i na sąsiednią micjscowoś". Całe dzielnice 
miasta padły ofiara płomieni. Wielki ko-nół 
miejski, większa cz śi budowli publicznych i 
przeszło 2000 domóy prywatnych spaliło Się 
poszczętme. 7 bliższa i daisza dochodziły po­
ciągi ratunkowe ale ju na dworcu kolejowym, 
oddalanym o połtoia kilometra od miasta, pa 
tiowało takie gorąco, że wszelka pomoc i moż­
ność ugaszenia rozszalałego pożaru, okazały się 
niemożliwe. Także i drugi prastary kościół, o- 
raz ratudz i zakład dla obłąkanych padly pastwą 
rozhukanego żywiołu, wyrządzając nieobliczal­
ne szkody. Dotąd stwierdzono, że zginęło 20 
osób. Przeszło 100 osób doznało dotąd skale 
czeń i oparzenia. Przeszło 10.000 osób straciło 
'dach nad głową a dopiero nad ranem zaczął 
pożar słabnąć. Szkodę oceniają fta 20 milionów 
koron. Około południa na drugi dzień paliło 
się jeszcze 245 domow. Cesarz! i cesarzowa oso­
biście zwiedzili miejsce pożaru.

Podwyższenie plac funkeyonaryuszy kole­
jowych. Z Łekreta«yatu Koła Dolskiego dono- 
s-ą: ” cr.i podjęte dla poprawy losu materyal- 
nego funkeyonaryuszy kolei pa stwowych od­
niosą niebawem' pożądany skutek. Minister ko­
len wypracował już w ogólnych zarysach projekt, 
j.vjący na celu podwyższenie płac zarówno ro­
botnikom. i definytywnej służbie, jaty i postano­
wienia przewidujące specyalne »edwyżki. Wszy­
stkie te zarządzenia mają wejść w życie począ­
wszy od dn. 1. lipca 1917 r.

(Mieszkanie i odzienie) uczyniło ciało aa- 
,szv zniewieścifreml tak że żyjemy w ciągłej oba­
wie przed przeziębieniami. Przed wielu tysiącami 
1at chodzili pierwotni mieszkańcy kraju1 naszego 
'tylko całkietfi lekko odziani, lecz zato nic znali

oni obawy przed zimnem. Gdy tylko nastało 
zimno, krew ich poczęła raźniej krążyć i ciało 
lepiej ogrzewa*. My zaś, ponieważ krew nie 
przywykła dosyć szybko przeciwdziałać ze­
wnętrznym zmianom temperatury, dostajeihy 
kaszel i influencyę. Gdy jednak codziennie gar­
dło płuczemy Fellera ożywiającym fluidem z 
esencyi roślin z marką „Elza-Fluid", przyzwy­
czaja się krew nasza gardło w ciepłym utrzy­
mywać stanie i to jest najlepszą ochroną prze­
ciw przeziębieniu. ,,Elza-Fluid" jest ś odkiem 
domowym, który szczególnie koniecznym jest 
dla ludzi wrażliwych. 12 flaszek za tylko 7 K 32 
Z’ posyła wszędzie franko aptekarz E. V. Feller, 
Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Można wy­
kazać przeszło 100.000 riieżądanyćhj dobrowol­
nych listów dziękczynnych i* wfele odznaczeń’. 
Równocześnie można zamówić Fellera łagodnie 
przeczyszczające pigiitD' rumûarbarowe z mar­
ką ,,Ełza-pigułki", 6 pudełek franko za 5 K 57 
h. Pigułki te są przyjemne w użyciu i mają pe­
wny skutek. Chcielibyśmy zwrócić uwagę tych, 
którzy na nagniotki się skarżą, na Fellera pla­
ster turystyczny po* l i 2 K. (vc)

■■■■■■■»-■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a
Podwyższenie 

zasiłków państwowych 
dla rodzin pełniących służbę wojskową.

(Dok.)
Jeszcze jedno zupełnie nowe postanowienie 

mieści § 2 ustęp 2. ces. rozporządzenia z d
30. marca 1917 r, mianowicie:

Zasiłek na mieszkanie należy się tairżc tym 
os jbom powołanych, które wprawdzie nie pła­
cą czynszu mieszkaniowego, bo mieszkają we 
własnym, lecz idlużonym domu, do tego sto­
pnia, -d-; ro, • od ciężarów na realno «, i 
wyr.c ą tyk, i w d^nym miejscu za kwotę tę 
można zapłacie conajmniej mieszkanie wielko­
ści przez nie używane. Postanowienie to znaj­
duje tak e zastosowani * w wypadkach, gdzie 
domy zahipotekowau i są wspólnie z po lem, 
gdy wartość poD me przekracza wartości mie­
szkania

W tych wypadkach jmoże być przyznany za­
siłek na mieszkami, hociazczynszu mieszkalne­
go w rzeczywistości nie płaci się. Zasiłki pań­
stwowe wynoszą w tym wypadku dla Cieszyna 
żonie 1 31 h, przynależnym ponad 8 lat 1 K
14 h, innym przynależnym poniżej 8 lat 57 h W 
miejscowościach przemysłowych pobiera żona 
1 K 25 ř, przynálížn: ponad 8 lat 1 K 14 A, 
poniżej 8 lat 57 li. We wszystkich innych miej­
scowościach żona IK 14 h, pKynależni ponad 
8 lat l K 14 h, poniżej 8 lat 57 h

Wszelkich przywiązanych do rozporządze­
nia z dnia 30. marca 1917 podwyżs len docho­
dzić można drogą osobnego zgłoszeni a się do 
nich w mz-ędzie gminnym. Zgłoszenia te na­
leży uskuteczniać ustnie u przełożonego gminy 
htb sekretarza

Wybierając się do urzędu gminnego, po­
winny strony pamiętać o zabraniu z sobą od­
powiednich papierów (gdy chodzi o udogod­
nienie ciężarów tabularnych i innych długów — 
książeczki kasowe) oraz ostatniego arkusza pła­
tniczego. Bardzo ważne są wyciągi z metryk dla 
dzieci, które kończą lub ukończyły R. rok życia.

Odradzamy zwracania się wprost do ko­
misy! zasiłkowej, gdyż to sprawy nie przyspie­
sza, przeciwnie odwleka.

W następującem zestawieniu wymienio­
ne są zasiłk, jcedtug różnych kategoryj dla 
wszystkich gmin. Jedyna niejasność polega na 
tern, że jeszcze me wiemy, które gminy zaliczone 
zostaną1'do miejscowości przemysłowych. Gmi­
ny tę umieścimy później

Przysługującym prawo do pobierania 
sitku, odkażanym na najemne mieszkanie: w 
Cieszynie: prawowita żona 1 K 31 h, przynale­
żni doj i ponad 8 lat po 1 K 14 h; w Bielsku, 
w Karwinie i w miejscach przemysłowych, pra­
wowita żona 1 K 25 h, przynależni do, i ponad 
8 lat po 1 K 14 h; w innych miejscowościach1 
Śląska, prawowita żona, przynależni do' i ponad 
8 łat po 1 K 14 A. Przysługującym prawo do 
pobierania zasiłku nieodkazanym na wynajęte 
mieszkanie: w Cieszynie: prawowita żona 87 h 
.przynależni do 8 lat 38 W ponad 8 lat po 7ó h, 
w Bielsku, Karwinie i w miejscowościach prze­
mysłowych: prawowita żona 84 ft, przynależni 

do 8 lat po 38 A, ponad 8 lat po 76 h; w innych'*’ 
miejscowościach Śląska: prawowita żona 76 A, 
przynależni do 8 lat po 38 b, ponad 8 lat po 
76 h. Przysługującym prawo do pobierania za­
siłku właścicielom zadłużonych hipotekarnie do1 
mów1 i realności: w Cieszynie: prawowita żona 
1 K 31 fi, przynależni do R lat 57 h, ponad 8 lat 
po 1 K 14 h; w Bielsku, Karwinie i w miejsco­
wościach przemysłowych: prawowita żona 1 K 
25 h, przynależni do 8 lat po 57 h, ponad 8 lal 
po 1 K 14 h; w* innych miejscowościach Śląska: 
prawowita żona i przynależni ponad 8 lat po 
1 K 14 b, poniżej 8 lat po 57 h.

Zaliczenie pewnych gmin do’ miejscowości 
przemysłowych zależy w wielkiej mierze od 
gmin samych, które powinny upominać się o 
tor i donieść o veysokošci cen środków do życia 
i o wysokości czynszów mieszkalnych, które wi 
gminach przemysłowych zawsze są wyższe niż 
w innych. Czysto rolniczych gmin jest na Śląsku 
stosunkowo niewiele.

Wesoły kącik.
Bjz pomocy.

- Moja Wojciechowo, czy tu u was niem-t 
doktora?

— Niema, wielmożna pani! Wieś biedna, 
sami umieramy bez niczyjej pomocy.

Bicie i bicie.
- Moja kumosiu, nie z przeciwności, ale 

jabyhj was się spytała o jedną rzecz, tylko nic 
śmiem.

A o cóż to idzie, mówcie śmiało, prze­
cież tu niema nikogo.

— A bo to ludzie mówią, że wasz Józef 
się zapomina! i często was bije. . . 1

— Ej, widzicie, czego to ci ludziska dziś 
nie plota. . Gdzieżby on mię miał bię... Prawda, 
że bywa czasem, że mię mój stary chwyci za 
włosy, potelepie o ścianę, wykuksuje, no, ale że­
by mię miał aż bić, to już wierutne kłamstwo..’

— Ej, no to chwała Bogu, bo ja się bałam, 
źe ludzie prawdę gadają...

Mądry Maciek.
Wtedy kiedv się to stało, o czem pisze! 

mv, nie było kolei tak na podorędziu, anipoczl, 
jak dzisiaj, i trüdna była komunikacya ze świa 
tern.

Pan' Kogńtowski zmuszony byf bawić długi 
czas w dalekim mieście, wdęc jego żona od czasu 
do czasu posyłała doń sprytnego parobka. Mać­
ka, który mu. prócz wiadomości różnych, przy 
nosił bieliznę} i t. p. rzeczy. Jak sprytnie umiał 
się wywiązać Maciek z poselstwa, to czytelnicy, 
sami osądzą. 1 ’

Niecliżc będzie pochwalony Jezus Chry * 
stus.

— A na wieki.. Cóż tam, Maciek, nowego u 
nas słychać?

— Hej, niema tam wiele, panie dziedzicu 
no, ale zwyczaiwic, jak to tam na świccie, Pan 
Jezus troelîç zasmuć, a trochę pocieszy każdego, 
a więc i pana... '

— Hm... tak mówusz.. No ale cóż tam złego 
zaszło, gadaj chłopie!

-- A dyć bagatela, panie dziedz.icu, baga­
tela, bo ta sroczka, co to tak wszędzie za panem 
latała, zdechła!..

— No — rzecze pan z lekkim uśmiechem - 
— toć tam jeszcze nic złego, strdta nie strata 
ale cóż się jej to stało"

— Co się stało... '• nażarta się mięsiska, 
to i zdechła...

- Mięsa? A z czego?
- Z czego ■' Bo widzi pan, te cztery cugów - 

cc kary zdechły.
— Jakto - pyta pan skwapliwie — meje 

ogiery, mówisz — zdechły — a z jakiej przyczyny ?
— A cóż, biedactwa nie miały pozdychać, 

kiedy się stiaszecznie umordowały, wożąc całe1 
pół dnia wodę?

— Wodę?.. A na cóz wam tyle wody?
— Hm., na co, a bo trzeba było gasić 

szopę, co gorzała...
-— Co ty chłopie gadasz, to sie i szopa 

spaliła? A skądże się tarn wziął ogień’ — pyta 
pan przelękniony.

— Z gumien, proszę pokornie, z gumien. 
Wietrzysko igrało z ogniem nielada, jedna kitka 
7 ogniem padła akurat”na szopę, no i...

— Az czegóż się gumna zapaifłB?



f

GWIAZDKA CIESZYŃSKANr. 42. • Str. 7.

— Gumna, to się akurat zapaliły z pałacu, 
który się spalił do imentu!

— Rany Pańskie! to tyle nieszt zÇWrâ u 
mnie, a ty mi nie mówisz od razu, ale tak ce­
dzisz od ptvpiej sroki zacząwszy. No, ale skądże 
się wziął ogień we dworze?

— A to od świec, proszę pokornie — odparł 
Maciek z kocia flegm?...

— A cóżeście wy tam tyle świec św igcili? — 
pyta pan niecierpliwie.

— Ha no widzi pan, wedle katafalku trzeba 
byio świec. Dziady miały w nocy niby pilnować, 
ale się berdygi pośpili, świeca się przewróciła, 
rto i logień gotowy..

— A któż umarł? gadaj rychło, błaźnie!
— A któżby, proszę pana, nasza pani dzie­

dziczka!
— O Boże! — krzyczał pan, załamując ręce 

— a więc moja biedna żona umarła, i tyle ztąd 
nieszczęścia...

Powoli, gdy się już utulił nieco z żaku, pyta 
Maćka

— Straszneś mi nowiny przyniósł, ale słu- 
cnajno... tyś wspomniał na początku, że u mnie 
zaszło i coś lepszego... Cóż to takiego?

Maciek długo miął magierkę w ręku, długo 
się drapał po czuprynie, aż wystękał..

— A to, proszę piknie pana dziedzica, to 
aasza panienka ma małą panienkę...

Gazeta Ludowa.
•<>••_ .1 h

Ranni, zabici, zajęci.
Ranni: Lista strat 536: (O ile inaczej me 

«zanotowano, rozumieć należy p. posp. rusz
31.):  Paruzel Fryderyk chor, z Cieszyna, Za- 
bystrzan Altred, chor, z Bielska, Eichhorn Er- 
win jeda. och. feldf. z Bielska, Steiner Robert 
jedn. och. feldf. p. p. 100 z Bielska, bachlet Jó­
zef z Łom ne j, Barzyna Józef z Polskiej Ostrawy, 
Baszczyński Józef 100 z Harbutowic, Biersk’ 
Franciszek z W. Kończyc, pow. Frysztat, Błażek 
Józef 100 ze Szonowa, Bohaczek Franciszek z 
Krasnej pow. Frýdek, Bohucki Odon z Cieszy­
na, Broda Józef z Lipowca, Bubiak Jan z Wisły, 
Bukowczan Paweł z Irzyńca, Bulandra Wiktor 
z Grójca, Chlebek Jan ze Snrłowic, Chmiel Fr. 
p. u. 2 z O. Datyń, Chmiel Jan z Nawsia, Cho­
bot Rudolf ze Szonowa, Chudecki Jan z c zaiła, 
pow. Biała, Chyliński Jan p. obr. kraj. 32 z Kar­
winy, Cieślar Andrzej z W. Cisownicy, Czubak 
Jan z Dobracic, Czajka Jan 100 z Morawki, 
Czaudema Jan z Lipnika. Drzm Stefan z Frýd­
ku, Dudziak Er. z Czańca, Dziek Józef ze Za­
brzeg?, Elbel Stefan z Cieszyna, Fajkus Józef z 
G. Datyń, Ferko Adolf ze Zabrzega. pijak Józef 
« Pietrzykowie pow. Żywiec, Filip iec Karol z 
Ligotki kameralnej, Filipek Jan ze S ibicy, Franek 
jFr. z O. Lesznej, Gajdzica Jerzy z Nydku, Gola- 
•owski Karol z Kaczyc, Gazurek Tomasz z Iste­
bnej. Gajda Jerzy z Grodziszcza, Guńka Ed­
ward z Polskiej Ostrawy, Godula Jerzy z; Biel­
ska, Gospodarczyk Antoni z Frysztata, Grauer 
Zygmunt z Aleksandrowie, Grimm Wiktor z 
Karwiny, Grygierczyk Ludwik z Dziedzic, Han- 
dzeł Fr. z Jasienicy, Hecźko Pawe‘1 bat. strz. 
16. z Pruchnej, Herok Józef bat. strz. 16 ze Za­
rzecza, Hołub Andrzej ze Starych Hamer, Hup­
pert Henryk z Białej, Iwan Bernard z Rychwał- 
du, Janko Jan z W. Kończyc pow. Frysztat, Ja­
nowski Jan z powiatu bielskiego, Juroszek Anto­
ni z Istebnej, Jenkner Andrzej ze Starego Biel­
ska, Kajzar Paweł z G. Międzyrzecza. Kanią 
Dominik z Orłowej, Karpeta Józef ze Zebrzy­
dowic, Kłeczek Józef z Białej, Kisiała Adam 2. 
Brennej, Klimczak Rudolf bat strz. 16 z Lipni­
ka, Kobiela Jan z Ochab, Kocur Fr. ze Zabłocia 
pow. Bielsko, Kopel Jan z Zebrzydowic, Ko- 
pitsch Józef z Bielska, Kozieł Józef z Brennej, 
Kotas Paweł z I rzyńca, Kowalczyk Jan z Lipni­
ka, Kozieł Fr. z 'Mälenowic, Kreis Andrzej z Ka- 
mienićy, Krzistek Antoni z Dziećmorowic Kry­
wult Józef bat. strz. 16 z Komorowie, Kubala 
Karol 100 ze Skalicy, Kucharzył. Fr. z Bronowa, 
Kukla Jerzy 100 ż Jasienicy, Kula Ryszard z 
Cieszyna, Lanz Franciszek z Boconowic, Leger­
ski Tomasz z Istebnej, Lennert Jerzy z Bielska, 
Macura Antoni z Brennej, Małysz Feliks z Mar­
klowic, Matlok Józef z Lipowej, Miczan Fr. 100 
z W. Kuńczyc pow. Frýdek, Alilata Fr. ze Sta­
rych Flamer, Mokrosz Józef ze Siedliszcza, Mró- 
gała Jan z Bażanowic, Mrowieć Józef bat. strz. 
5 z Niem. Lutyni, Mucha Jerzy z Mostów, Ma­
ron Karol z Morawki, Nowotny Adam bat. s.rz. 
16 z Frýdku, Ostruszka Antoni z Orłowej. Pa­
szek Tomasz z Mazancowic, Pelar Jan ze Sko­

czowa, Peterek Rudolf z D. Domasłowk, Pie- 
czonka Emil 100 ze Sto nawy, Pilch Jan z-Wisły, 
Pilich Fr. ICO z Ochab, Pindur Paweł 100 ze St. 
Bielska, Pintscher Robert 100 z Bystej śl., Pod- 
stawny Paweł z Jaworza, Poledník Fi. z jaiw- 
wic, Popek Ludwik z Poręby, Prossner Fiugr.
00 z Bielska, Przeczek Józef z Szumie, ku, 
*isch Jan z Mazańcowic, Pyszno Adam z Bu- 

n.owca, Raczyński Stanisław z Bielska, Rajwa 
an z Drogomyśla, Rakowski Józef z Nieborów, 
tekowski Jan z Gnojnika, Raszyk Wincenty z 
?ark<wva, Rzezański Jan z Siemienia, pox. Ży­

wiec, Rossmann Hugo z Cieszyna, Rozehnal 
Wincenty z Frýdku, Rychłik Teodor ze Strumie­
nia, Szlachta Ferdynand z Dąłwowej, Siedlaczek 
Józef z Ustronia, Sikora Jan z Dziećmoiowłc, 
Skauda Ryszaia bat. strz. 16 z Bogumina, Sko­
kan Fr. z Frýdku, Skorupa Józef z powiatu biel­
skiego, Śliwka Paweł z Cisownicy, Słowik Jan 
z Grodziszcza, Smyczek Aifons z Żermank, 
Staniek Karol z Iskrzyczyna, Steller Jan z Go­
dziszowa, Stryczek Fr. z Czechowic, Strzelczyk 
Fr. z Jasienicy, Sikora Paweł z Plosku, Szary 
Jan 1ÖG z Rudzicy, Sztebel Józef z Górnej Su 
chej, Tomiczek Andrzej z Nydku, Toszonowski 
Fr. z Morawki, Tronczyk Wincenty z D. Suchej, 
TToszok Jerzy z Wisły, Wawrzyczćk Henryk z 
Marklowic, Wanczura Wincenty z Karwiny, Wa- 
wrzyK Jan ze Sibicy, Weissmann Jan z Brązo­
wić, Widassek Arnold bat. strz. 8 z Frýdku, 
Wojny Gabryel z Fietjrałdu, Zender jerzy z Ka­
mienicy, Zieliński Andrzej z Lipnika, Zoczek Fr. 
z Czechowic.

Zabici: Lista strat 536: (O ile inaczej nie 
zanotowano, rozumieć należy p. posp. rusz. 
*31- i śmierć nastąpiła w czasie od 1. czerwca do 
6. lipc t 1916): Barabosz Paweł z Bażanowic, 
Brak Floryan z Piersca, Brzezina Karol bat. strz. 
16 z FoiSKiej Ostrawy, Byrdy Jan bat. skz. 16 z 
Lipowej, pow. Żywiec (31. sierp. 1916), Duda 
Jan z Kalembie, Glajcar Paweł p. p. 10U z Dzię­
gielowa (10.—18. grudnia 1916), Herok Adolf 
p. p. 100 ze Zarzecza (10.—18. grudnia 1916), 
Jurosz TeoiT 103 z Grodziszcza (15.—17. lipca 
1916), Kasparek Antoni z Ustronia, Kowala 
Adam 103 z Usiroria (10.—18. grudnia 1916), 
Marek Paweł z Cieszyna (17. czerwca 1916), 
M.rkowski Józef z Bystrej śląskiej, Motyka Jan 
p. p. 93 z Oldrzychcwic, (30. sierp. 1916), 
Ożana Emil z Micnałkowlc (23. czerwca 1916), 
Pill.ch Paweł ze Skoczowa, Raszka Pawet ze 
Sibicy. Rychecid Karol z Frýdku, Schlesinger 
Ryszard z Muglinowa, Spałek Henryk bat. strz. 
16 z Frysztatu (1.—31. sierp 1916),, rhun Ry­
szard p. p. 47 z Cieszyna (12. paźdz. 1916), 
Velczovsky Jan z Morawki (15. —17 lipca 1916), 
Zielina Karol z Kocobędza. —

Zajęci: I ista skat 53ć : Freihub Erwin, kad. 
p. obr. kraj. 16 z Sielska (Petropawłowsk), 
Raszka Jan kadet 16 z Węcryni (Caryczyn, Ro- 
sya), Rösche Alfred por. rez. tyr. strz. 2 z Po­
górza (Rosya), Stosius Ryszard por. p. u. 7 z 
Bielska (Saratow).
■■■■■■■•»■■■■■■■■"■ «WHM B«F

Piśmiennictwo-
Trzy podstawy życia duchownego

Napisał Ks. M. Mesch 1er T. J. Z orygi­
nału niemieckiego przełożył Ks. Władysław 
Lohn T. J. — 12° Str. 236 Cena: brosz kor. 
2'—, opr. kor. 3‘—. Dziełko znakomite j pierw­
szorzędnej wartości. Zawiera treściwie i w spo­
sób zarówno głęboki jak piękny, całą umiejęt­
ność życia duchownego sprowadzoną do trzech 
podstawowych praktyk, jakiemi są: modlitwa, 
umartwienie i miłość Zbawiciela. Poszczególne 
rozdziały napisane barwnie i zajmująco, na­
dają się szczególnie do rozmyślań; i czytań po­
bożnych. Tłumaczenie gładkie, poprawne, druk 
piękny i iwyrażny.

Na miesiąc czerwiec wydano świeżo:
Se'ce Jezusa źródło życia i świętości.
Czytania o Najśw. Sercu Boskiego Zbawi­

ciela z przykładami. Dziełko zdobią piękny 
kolorowy obrazek Serca Pana Jezusa, ora: liczne 
inieyały i winiety, Napisał Ks. Ernest Ma- 
tzel T. J. 12 str> i 280. Cena egz. brosz. 2.— 
K; karton. 2'60 K; opr. w płótno 3 E- Zbiór ten 
czytań o Sercu Jczusowem służy przedewszy- 
stkiem do pogłębienia wiadomości religijnych 
o Sakramentach św. i cnotach chrześciańskich 
na tle nabożeństwa do Serca Jezusowego, sta­
jącego się przez ustanowienie św. Saknamentów. 

i (przykład swój „źródłem życia i świętośr 
Po każdem czytaniu umieszczono odpowiedni 
do treści przykład.

"Wszystkim czcicielom Najśw. Serca Jezuso­
wego polecamy tę rzeczywiście ładną, popular­
nie i z ciepłem napisaną książeczkę. Cena u- 
miarkowana. Oba dziełka można nabyć w „Wy ­
dawnictwie Tow. Jezusowego" Kraków, ul. Ko­
pernika 26.

Dom murowany
lachowką kryty, wraz z saopką, chlewkami i 

ogrodem, pr:y samym rynku w Mistku tanio 
do sprzedania. Także

Halupa
murowana z dwoma morgami poła w pobliżu 
Trzyńca jest z wolnej ręki do sprzeoama. Bliż­
szych wiadomości udzieli: Jan Turek, chałup­
nik nr. 45., Gnojnik, (Śląsk.)

»DZIEDZICTWO BŁ JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przeit kc. prob. Emcn. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi «Kto rli ; w opieką«.

Cena 1 egs. 4 L "WZ
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bL 4MB 

Sarkandra* w Cieszynie, Stary Targ 4.

iNowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach 1 pieśniach. 

Zestawił ka. Rndołł Tománek, pioiesor.
Wydanie U. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesyłką pocztową 75 b 
Format nader zgrabny, wielkość 10HX7 cm, 8 ar 
kuszy druku (250 str.), 8 mm grubości. Zawiera ro- 
myiluni.^ modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszyta 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adresować do »Dziedzictwa błog. Jaaa 

Sarkandra« w Cieszynie.

BMMMMMeeeOOeee»MMOMCO«»CCCMMMM**MM«
Świeżo opuściła prasę brosmtrka p. t.:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie załobnem za duszę 
ś. p, Henryka Sienk ierricza 
ks. Rudo.. Tománek, profesor, 

w kościele Braei Miłosierdzia w Cieszynie.
8°, atr. 22, cena 1 egz. 50 h, z pneayłkri poczt. 55 b. 
Cały czysty w?"« przeznaczony na »Internat im. 

błog. Melchiora Grodziockiego*.
Zamówienia rależy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

Zegarek Melowy zm szkła.
Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym forma­
cie 16 K, 18 K, radyum 20 K, 22 K, 
z precyzyjnym mechanizmem ankro- 
wym 24 K, marka Amalfa 30 K, ra- 
dyum 10 K więcei, z ochroną szkła 
2 K więcej. Zegarek wojenny z dobry n 
mechanizmem ankrowym 10 K, la. ja­
kość 15 K, 20 K, 24 K, z prawdziwego 
srebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, radyum 50 K. Budziki wojenne, 
niklowane, 20 cm wysokie 10 K. Trzy 
lata gwarancyi. Przesyłka tylko za

WIEDEN, IV., Margarethenstr. 27/598.

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K na opakowanie 
i porto na całe Austro-Węgry i w pole przez 

Pierwszy skład zegarków wojennych

Oryginalny cennik fabryczny gratis, 

loaniil t»*1
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Konkurs
na dobudowę aod dzwon'cą i krycie ko­
ścioła w Marklowicach przy Piotrowicach 
rozpisuje się niniejszem i trwa do 26. ma­
ja południa. Plany są wyłożone u przeło­
żonego gminy.
W Marklowicach, 11. maja 1917.

Przełoże.istwo gminy.

To w. oszczędności i zaliczek 
===== w CLESZYNEE = 

■iowaroyaceni« carejectr. a U<*>ogruiKS..obi. portką 
fw »Dom« Narodowym«, w Ryska na Ł pląfc—aj 

a filóumi w Jabłonkowie, we F^yeatacie, W Bogoeriełe, w Skoisowiot w Dobrowie i w Otłow»łi 
przyjmoj« od członków i niecztonków

wkładki na oszczędność
do oprocentowania I płaci od n&ch

łtocAde, od dnia nast^nego po wpłacf« ad do dala ps 
praedzalącogo wypł a |ąk dotąd, samo za wkładkaj«
«yck opłaca podatek rentowy. KopktaHzacya półton- a
Potyczki deja Towanmtwo na nmlarkowaay procent.

Hekort-ý; weksle swycn członków, «dzieła kred]to u 
podkład lektor 1 otwartych i • ihunkow koiągkowyc' 

wya ,'i skarbonlći domowo.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem dwłgrl al« 
dits od g- h S. do IX przed południem i od goda. S 

do 4. pc południu.
flF Ułf* w Dglsrowej arzgdijg w ponioua^JU, grody I pîyâ‘ 

od godz. <. po połodaiu.
ZARZĄD 

(Towarzystwa oszczędności i zalüuek w Cieszynie, atonii 
rzyezenia zarejeeteowanego z nieograniczoną poręką, 
Ł DemagalokŁ A. Teper. IŁ FMasUwice.

Obrazki świętych 
małe, dkt dńecż, taki jtżęksKe, na pamiątkę 
przyja nv-ima iDBłntmn iiw\ da<ej nowo wyszły 
śpiewwiczek kapcśebiy p™ł lytułeor »Kalenda­
rzyk pobożny« w ceni-» 80 h dostat cza księgarni: 

Yórefa Nowaka Orłów» (Śląsk ausłr.)
■MMMnnHMaminiinnnnMnMHi

= Paramenta, =
sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabycia u firmy : 
JÓZEF VENO, interes specyalny, Gabi a/Adler 

Czechy.

w iomu ..Dziedzictwa“ na Starym Targu, nr. 4.

1351

Już można subskrybować:
I. crterdziesLOkitnią, wolną od podatka, 5*4% wżyczkę państwową, podlegającą 

maorzeaÎH, po K 50,100,200, T000,2000,10.000, 20.000, z półrocznymi kuponami : 
1. kwietnia i 1. października, a 50 K z jednorocznymi kuponami 1. kwietnia 

po K »2.- za ;00 K;
N. kamy ókarha jarétva, wolne od podatku, 5 Vs ”/oj spłacalne I. maja <927, 

pe K 1000, 5000. 10.000, i 50.000, z półrocznymi kuponami 1. maja i 1. listopada 
po 'C 935.— za 1000 K.

S*ibsl:rjpcye przyjmuje bezpłatnie i udziela wyjaśnień:

Bank cieszyński kiedyl. w Cieszynie,

VI. ňisíryach Mezka wojenna

wo sk. dla wdów i sierótC. k. austryacki fundusz
rlajwyżtzy protektorat :

■ ■■ c. i k. Apostolska Mość KAROL I. i Jej Mość cesarzowa i królowa ZYTA. ... -■ .. ~.
Zastępstwe ■aiwyžseego protektoratu:

Ich c. I k. Wysokość śenepaM>ułkownik arcyksiążę LHOPOLD SALWATOR i arcyksieżna BIANKA.

Oddział ubezpieczeń dla Sfąska: OPAWA, c. k. Rząd krajowy.

Ubezpieczenie
Wojen no - pożyczkowe

Subskrybowana pożyczka wydana zostanie po 15 lt*b 20 latach subskrybentowi, a w rážie jego rychlejszej śmierci spadkobiercom..

Szczególne korzyści:
1. Okoma koronami miesięcznie może każdy peżyczkę wojenną subskrybować i siebie równocześnie ubezpieczyć.
2. Ubezpieczone być mogą osoby od 18. do 55. roku życia, bez względu na płeć i bez badania lekarskiego. Nizka premia bez. 

jakichkolwiek naie kytości ubocznych i dodatkowych.
3. Ubezpieczenie jest od pier zszej chwili ważnem dla każdego rodzaju śmierci włącznie z samobójstwem 1 śmiercią wskutek wojny.
4. Pełny dochód z odsetek subskryb. pożyczki wojennej. Nieprzepaałość w razie wstrzymania wpłat premii już od wpłacenia premii pierwszej
Kto chce swój obowiązek wobec ojczyzny wypelnh a przytem swe oszczędności dobrze ï pewnie 

ulokować i byt swej rodziny zapewnić, powinien z ubezpieczenia wojenno-pożyezkowego skorzystać. 
MaatMaBKMBMBIBaHBBHBHBMBBMMBMMBMBBRBMBBBmBBBBBBnBBWBBBBmOBBBBBBBRRBRMRBBBBBBRBBBBaBBBBRBI 

Pożyczka wojenna przez ubezpieczenie wojenno-pożyczkowe zgłoszona przeprowadzona zostanie w pełnej kwocie w oficyalnym urzędzie subskrypcyjnym przez 
c. k. austr. fundusz wojskowy dla wdów i sierót. Każda podobna subskrypeya przyczynia się tedy do podniesienia wyniku państwowej pożyczki wojennej, 
gf' Prospekty i formularze zmieszenia są wszędzie bezpłatnie do nabycia. TH9

Zgłoszenie nastąpić może:
v c. L wąta idw w n,ąM oaiw 1 paritaU, » samu d v Ä tegioi û * « taïis, c. i. W haiwj. v< w w 

— aairta»j Scirife’ 6 lite « 8» ť* -'..mí }M LI =-=-=
Wydawca : Ks. Józef Londzin w Cieszynie. — Drukiem Fr. Macłiaczka w. Cieszynie. — Odpowiedzialny redaktor: J, Polak.



GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.____________

C«m B prsMylk« pocxlow<: 
[całorocznie , . « 9 K — h
rfv trocznie . ■ , ■ 4 » SJ »
4»i«rtalnie . . . . 2 » 25 *

Bez przesyłki pocztowej] 
ckł rocznie . . ■ 8 K — h
półrocznie .... 4 » — » 
jrwartalnie .... 2 » — »

Rocznik 70.

Numer pojedynczy 10 hat Numer pojedynczy 10 h«L
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drakarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; kai»- 
gar. a »Stella«’pnj ul. arc. Karola Frana Jtaa/a (Stefanii); Jakób Relckman^
szynie; Marek Grfinleld, trafika. Saska Kępa. — W Sogomime (dworzec)] Otto Miller i Stanisław Ka- 

zowskŁ — W Bielakui Jerzy Santo, skład papieru,
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do
Redakcyt i Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, 1. p.

W CIESZYNIE, wioireEc, 29. maja 1917.

Wychodzi we wtorek ł piętek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
płaci się 20 halerzy od włorsas 
(rządka) drobnego, przy kilk«- 
razowem umieszczeniu znacntd 

taniej.

Nr. 43.

isklateh m mí totatew sił ÄMi MMi H bfc ^"i“ ÖÄ » CWj-“W«

Zmniejszenie się walk nad Soczą.
.... -IWM mmm n nm aiwvHningti iwiietiwi™ •■■■swmBH»«»«««« ■»

asiHr iiMHsr lumiwn mH'" Ł ..n

Ma
Straszliwy bój na Krasie.

Wiedeń, 24. maja. Urzędowo donoszą: 
Gd wczoraj południa szaleje dziesiąta bitwa 
nad Soczą ponownie z nadzwyczajną gwałto­
wnością. Uderzenie nieprzyjacielskich mas skie­
rowało się obecnie na cały front szerokości 
czterdziestu kilometrów od Pławy aż do morza. 
Na wielu miejscach nie było także w nocy prze­
rwy w walce. W terenie góry Kuk, koło Vodice, 
tudzież w stronę Monte Santo rzucił nieprzy­
jaciel popołudniu swoje kolumny szturmowe 
ło boju. Wszystko, co ruszyło na wschód od 
góry Kuk, padło ofiarą naszego ognia niszczą­
cego. Koło Vodice złamały się nieprzyjacielskie 
szturmy o waleczność pułków nr. i 41, skła­
dających się przeważnie z Oalicyi wschodniej 
i Bukowiny.

Koło klasztoru Monte Santo jdołat. nieprzy­
jaciel przejść nasze rowy, zrównane ogniem 
huraganowym. Został jednak bezzwłocznie po­
wstrzymany przez nadbirgłe posiłki, odrzucony 
na sw'oje rezerwyy i razem z niemi spędzony ze 
Stoków naszym ogniem dzia’owym.

W tych samych godzinach rozbiły si' na 
wschód od Gorycyi dxsa potężne włoskie sztur­
my masowe już wr ogniu naszej artyleryi, czę­
ścią w walce wręcz z naszą dzielną piechotą.

Szczególnie zacięcie i gwałtownie walczono 
na płaskowyżu Krasu.

O świcie znajdywały się tutaj nasze pozy- 
cye i teren za niemi w ogniu huriganowym 
nieprzyjacielskich dział wszelkich gatunków. W 
południe ruszył koło Costanjevicy pierwszy nie­
przyjacielski atak piechoty. Został on odparty. 
Popołudniu nastąpił potężny atak wioski na 
całym froncie płaskowyżu Krasu. Palami pę­
dził nieprzyjaciel między Fajti Hrib i moizem 
na nasze linie. Gdzie tylko złamała się kolumna 
nieprzyjacielska, występowała inna na jej miej­
sce. - - Ata'k i kontratak: zderzały się wzajemnie. 
Zmaganie się trwa do tej chwili z niezmniejszo- 
•ią siłą. Na terenie potrafił nieprzyjaciel zyskać 
tylko w daleko wysuniętym odcinku Jamniano, 
gdzie wojska nasze musieliśmy o kilometr cof­
nąć. Wszędzie zresztą utrzymaliśmy zwycięsko 
nasze pozycye w całej ich rozciągłości. Węgier­
skie pułki nr. 39 i 61 i wybitni honwedzi przy­
czynili do swej historyi nowe wspaniłe dzieje.

7 Karyntyi i Tyrolu niema nic ważnego do 
doniesienia.

Wiedeń, 25. maja. Urzędowo donoszą- 
Potężny szturm włoski na front nad Soczą do­
prowadził także wczoraj do nadzwyczaj zacię­
tych zapasów. W zwycięskiej obronie wojska 
nasze dotrzymał) miejsca. Pozycye nasze utrzy­
mano bez wyjątku.

Północne skrzydło włoskich, armii ataku­
jących rzucono znowu na wzgórza Vodíce i 
Monte Santo. Szczególnie wściekła i zacięta wal­
ka szalała o wzgórze 652, na południe od Vo­
liče, które Włosi wieczorem nagle Opanowali, 

w nocy jednak w kilkugodzinnej walce wręcz, 
odebrały im je nasze dzielne wojska.. Tak tu, 
jak i na Monte Santo pozostawił cofający się 
nieprzyjaciel setki zwłok.

Płaskowyż Krasu był znowu widownią sze­
roko zakrojonej próby przełamania frontu. Nie­
miłosiernie rzucali Włosi swoje masy na nasze 
©szańcowanie. Choć uciei piały one znacznie 
wskutek poprzedniego ostrzeliwania, to jednak 
niewzruszenie i z zimną krwią przyjęli ich o- 
brońcy. Przez cały dzień a wielokrotnie także 
w nocy toczyły się walki o nasze pozycye na 
Fajti-Hrib, koło Costanjev'cy i na południe stąd 
aż do morza. Wszystkie wysiłki nieprzyjaciela 
pozostał)' bezskuteczne. Nigdzie nie mógł się 
przedrzeć. Sukcesami dnia podzieliła się pie­
chota i artylerya.

Dnia 23. main wzięto do niewoli 130 ofice­
rów włoskich' i 4600 żołnierzy. Liczba ta wzro­
sła wczoraj znacznie.

Wiedeń, 26. maja. Urzędowo donoszą: 
Wielka bitwa na południowym zachodzie trwa 
dalej. Jeżeli gwałtowność bojów z 23. i 24. 
maja mogła być jeszcze spotęgowana, to stało 
się to wczoraj. Nigdy jeszcze w prawie ukończo­
nych, pełnych walk dwóch latach boju, nie zna­
lazła się bohaterska armia nad Soczą wobec 
większych wysiłków nieprzyjaciela, jak w tych 
dniach. Widownią boju także wczoraj były zna­
ne od dawna teren koło Pławy, wzgórza koło 
Vodice, Monte Santo/i kraj pagórkowaty w Qc>- 
rycyi. Wszędzie pędził nieprzyjaciel na nasze 
linie, miejscami dwu i trzykrotnie. Zawsze roz­
bijały się jego kolumny' szturmowe o naszą 
dzielną obronę. Potężne uderzenie masowe skie­
rowano znowu na nasze pozycye na płaskowyżu 
Krasu. — Wszystko, co w bojach tych obrońcy 
zdziałali w obronib i kontrataku, w zaciętem. 'wy­
trwaniu, pod najsilniejszym ogniem działowym 
i w smaganiu się wręcz, należy do historyi. Ja­
śniej niż cokolwiek innego mówi o tern sukces. 
Chociaż walka c wąskie odcinki na najskrajniej- 
szem południu frontu nie jest jeszcze ukończo­
na, los dnia wypad! zupełnie na naszą korzyść. 
Nieprzyjacielski szturm złamał się krwawo i 
bez skutku na naszym froncie. Nieprzyjaciel, 
do swego celu przełamania naszych hnij, te&x 
w piętnastym dniu bitwy nie zbliżył się ani krok.

Karyntya i Tyrol. Bez zmian.
Wiedeń, 27. maja. Urzędowo donoszą: 

Bitwa skoncentrowała się wczoraj głównie na 
południowym skrzydle armii nad Soczą. Na pół­
noc od doliny Wippachu doszło, — pominąwszy 
atak na wzgórza koło Vodice szybko odparty 
w kontrnatarciu, — tylko do walk^ działowy ch 
o zmiennej s’łe. Na płaskowyżu Krasu zebrał 
nieprzyjaciel ponownie potężne masy do natar­
cia. Na Fajti-Hrftí i koło Costanjevicy walka u- 
tknęła bez wyjątku przed najprzedniejszemi ro­
wami. Tutaj złamały się wszystkie szturmy. 
Między Jamiano i morzem, bitwa toczyła się ży­
wiej. K ika wzgórz zmieniało wielokrotnie w 
ciągu dnia swych właścicieli, ale także tutaj' po­
został front obrońców niezachwiany. Główny 
ciężar walki spoczywał, jak zawsze, na nieznaj- 

dującej słów pochwały piechocie. Pułki honwe- 
dów 12 i ßl i batalion honwedów 111/20 odpar­
ły w 48 godzirtach 17 ataków nieprzyjacielski^, 
węgierski pułk limowy nr. 37 — 18 ataków w je­
dnym dniu, w którym oprócz tego trzykrotnie 
szturmował wzgórza. Pułki 11, 55, 91, 98, !*. 
których szeregach obecnie znajdują się synowie 
wszystkich austryackich ludów, zdoby ły pod 
Jamiano trwałą chwałę. Artylerya rywalizowała 
z bronią główną pod względem dzielności i za ­
ciętego wytrwania. Porucznik artyleryi arcyks. 
Leopold przyłączył się z garstką kanorierow 
do pułku piechoty, szedł w szturmie w pierwszej 
linii i przyprowadził 2 włoskie karabiny maszy­
nowe. uotnicy lądowi i marynarki przynie­
śli nie tylko pełne wartości dla rozpoznania sy- 
tuacyi nieprzyjaciela wywiady, ale popierał z 
poświęceniem artyleryyýi piechotę we wszystkich 
fazach walki. Oddziały samochodowe doprow i 
dzają w najsilniejszym ogniu włoskim dniem 
i nocą mateiyał wojenny prawie pod same naj­
przedniejsze linie. I ićzbe jeńców, ujętych o<l 
23. maja na płaskowyżu Krasu podn-ósła się 
do 250 oficerów) i przeszło 7000 żołnierzy. Łą­
cznie wzięto do niewoli od początku dziesiątej 
bitwy nad Soczą przeszło 13.000 zdrowych Wło ­
chów. Jednym z najistotniejszych warunków 
zwycięskiej obrony jest bogate wyposażenie o- 
brońców w działa, karabiny maszynowe, amu- 
nicyęj i techniczne pr/ybory wojenne. Jeżeli nie 
przyjacielowi nie udało się w 16 dniu bitwy nad 
Soczą uzyskać sukcesu, któryby mógł zawazyć 
na szali, to zasługa to w znacznej części tysięcy 
mężczyzn i kobiet, które w warsztatach wojsko­
wych na tyłach, przepełnione patry otycżnyin 
duchem, wiernie i niezniechęconie, ciężką, ale 
dla wojska polowego rozstrzygającą wykonują 
pracę. — Trwała wdzięczność ojczyzny jest mi 
zapewniona.

Słabsze walki nad Soczą.
Wiedeń, 28. maja. Urzędowo donoszą: 

Walki nad Soczą zwolniły wczoraj znacznie. 
Na północ od doliny Wippachu ograniczyli 
się obustronna potyczka do ognia działoweg.». 
Na płaskowyżu Krasu po ostatnich czterech go 
rącyćh dniach boju rozpadl się atak włosi.i 
na miejscowo i czasowo niezależne od sieb e 
natarcia pojedyncze. Dwa takie natarcia zni 
cznej sity odparto wczoraj koło Jamiano'. Dz 
siaj rano powtórzył nieprzyjaciel w tym samy i 
terenie trzykrotnie |nóbę zaskoczenia naszyi i 
Hnij. Dzielni dobrowolni strzelcy ze Styryi i 
Pobrzeża odparli go jednak, przyczcm batalion 
z Marburga wziął do niewoli 6 oficerów, 30 • 
żołnierzyi i 2 karabin v maszynowe. W tym sa­
mym czasie poprowadzone do ataku włoskie ko­
lumny koło Constanjevjcy złamały się w ogniu 
naszych bateryj. Wszystkie spostrzeżenia i di • 
niesienia zgadzają się co do tego, że krwawe 
straty nieprzyjaciela przewyższają o wicie oh. - 
ry dawnych bitw nad Soczą. Przedpole naszyci’ 
pozycyj zasiane jest zwłokami włoskimi

W Karyntyi i (pa froncie w Tyrolu ber wa ’- 
niejszych wydarzeń.

Szef sztaSu generalnego.
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Str. 2.

Przegląd polityczny.
Uroczyste otwarcie parlamentu.

Uioczyste otwarcie sesyl Rady państwa od­
będzie się dnia 31. bm. W zamku o godzinie 
11. przed południem cesarz wygłosi mowę tro­
nową.

Ustąpienie hr. Tiszy.
Prezydent ministrów węgierskich ustąpił. 

Jako przyczynę jego ustąpienia podają reformę 
ustawy wyborczej do parlamentu, której on się 
sprzeciwiał. Główną jednak przyczyną ustąpie­
nia zdaje się być wrogie jego stanowisko wzglę­
dem wszelkich reform demokratycznych (ludo­
wych), ucisk innych narodowości na Węgrzech, 
co spowodowało już często zarzuty w prasie 
zagranicznej przeciw panoszeniu się Madziarów 
i gnębieniu Słowian węgierskich i Rumunów. 
W°czasie, gdy obie strony wojujące mówią tyle 
o wolności- małych narodów, nie można pozwo­
lić na politykę ucisku, którą Tisza uprawiał. 
Jeszcze podczas wojny miał Tisza odwagę wy­
raźnie ubolewać z tego powodu, że Niemcom 
w Austryi nie udało się zapanować nad Słowia­
nami, jak się to Madziarom na Węgrzech udało. 
Berlińskie dzienniki „Morgen-Zeitung" i „Vos- 
sische Zeitung" donoszą, że hr. Tisza us’.çpuje 
między innemi także wskutek sprawy serbskiej 
i polskiej. Hr. Juliusz Andrassy twierdzi, że hr. 
Tisza był przeszkodą dla zawarcia pokoju.

Z Rady Stanu.
Sekretarz. Tymcz. Rady Stanu ogłasza pod 

datą 21. maja 1917: Wiadomość, podana w 
dziennikach z dnia 19. maja br. o posiedzeniu 
Rady Departamentu spraw politycznych, jest 
biedna. Poczynając od dnia 17. bm. wszelkie 
urzędowe czy-nośd Tymczasowej Rady Etanu 
zostały zawieszone.
Projekt ustawy o zniesieniu wywłaszczenia.

Projekt ustawy ze zniesieniem postanowień 
o wywłaszczeniu we wschodnich prowin:ya:h, 
składający s’e tylko z jednego paragrafu, powia­
da: §§ 13—22 artykułu 1. Nr. 10 ustawy o za­
rządzeniach dia wzmocnimia niemczyzny w pro- 
wincyach Prusy zachodnie i Poznań z dn. 22. 
mîîrca 1908 r. zostają zniesione.

Uzasadnienie podnosi, że prawo przyznane 
państwu w § 13 ustawy o zarządzeniach dla 
wzmocnienia niemieckości wprowincyach Prusy 
zachodnie i Poznańskie z dn. 22. marca 1908 
r.. pozwalało, aby w powiatach, w których ża­
bę; pieczenie zagrożonej niemieckości nie jest 
w innej drodze, ják tylko przez wzmocnienie i 
zaokrąglenie niemieckich osad przy pomocy ko-

Heíena Schmidtowa:

Kilka szczegółów z groźnych 
czasów ku pamięci.

(C. d.)
Za kulisami panuje ruch ożywiony — są to 

ostatnie przygotowania. — Wszystko odbywa 
się szybko, składnie pod kierunkiem grona na­
uczycielskiego.

Dzieci zaróżowione, już poprzebierane cze­
kają na podniesienie kurtyny.

O filar oparty stoi młody, dwudziestodwu­
letni nauczyciel pan Jerzy Pszczółka. Smagły, 
przystojny brunet, ubrany w białą siermięgę z 
rogatywką na głowie doskonale jest uchara- 
kieryzuwany.

Dwie małe dziewczynki w kostyumach ślą­
skich zbliżają się powoli i przypatrują się z 
zachwytem jego strojowi.

— Czemu się mi tak przyglądacie Adelciu 
i Zosiu?

— Cieszymy się, że nasz pan tak ślicznie 
wygląda, zupełnie, zupełnie jak prawdziwy Ko­
ściuszko.

— Czy bardzo boicie się, maleńkie?
— Czego? — zapytuje — rwiwnie i dna z 

dziewczynek, my tylko cieszymy się bardzo, 
że razem z naszym panem będziemy grały, 
żeby już tylko prędzej zaczynali.

Życzenie ich spełnia się n ebawem. Na dany 
znak podnosi się kurtyna i ze sceny płynie 
wspaniała kantata mitologiczna Moniuszki „Mil- 
da". Chóry są doskonale przygotowane. Już

GWIAZDKA CIESZYŃSKA 

kmizacyi, możliwem, nabywano w tym celu 
grurrta, ogółem nie przenoszące 70.600 ha., w 
razie koniecznym w drodze wywłaszczenia. Do­
tąd w ciągu dziewięciu lat zrobiono z tego uży­
tek tylko na podstawie jednej uchwały rządu 
państwowego w jesieni r. 1912. Wywłaszczenie 
dotyczyło czterech dóbr ziemskich o ogólnym 
obszarze 1055 ha., które przeszły w posiadanie 
komisyi kolonizacyjnej. Pominąwszy te wypadki, 
komisya kolonizacyjna dążyła do wypełnienia 
iswego ustawowego zadania bez użycia pra­
wa o wywłaszczeniu. Ogółem skolonizowała ona 
od r. 1908, pomijając dwa ostatnie lata wojny, 
obszar 105.671 hä< i utworzyła 300Ö osad.

Ze względu na to, a także wobec trwania 
wojny i (manifestu sprzymierzonych monarchów 
z dn. 5. listopaaa 1916 r., uważa rząd państwo­
wy za uzasadnione położeniem politycznem, zre­
zygnować na przyszłość z prawa użycia wy­
właszczenia w myśl ustawy z r. 1908 i uważa 
za uzasadnione usunąć takž? formalnie moc 
prawną tej ustawy.

W przededniu powstania greckiego.
Rotterdam, 26. maja. Ze Solunia donoszą, 

że we czwartek przybyło tam 272 oficerów i 
żołnierzy garnizonu ateńskiego i wstąpiło do 
armii Venizelosa. Twierdzą oni, że nastrój prze­
ciwko królowi doszedł obecnie już do szczytu, 
a że powstanie przeciwko niemu już się wła­
ściwie rozpoczęło.

■■■■■■■■■■■■■wrwniBH.'i•■■■..■■ u lu ■■ 

Wskazówki przy subskrybo­
waniu VI. pożyczki wojennej.

Rozpisano subskrypcyę VI. pożyczki wo­
jennej na czas od 10. maja do piątku, 8. czerw­
ca 1917. roku. Jak poprzednie dwie pożyczki 
ta,k i teraźniejsza jest dwojaka: jedna 40-letnia 
tańszą, i 10-letnie bony państwowe, nieco dio - 
sze. Jak przy wszystkich pożyczkach wojennych 
poprzednich, i teraz jest procent 5»/2. Za 40- 
letnią pożyczkę VI. płaci się tylko 92 korony za 
100 koron, a za 10-jetnie bony skarbowe 935 
K za 1000 K- Dlatego też w rzeczywistości o- 
procentowanie jest wyższe* niż 5V2 °/o, i wy­
nosi przy bonach skarbu państwa podług ceny 
zakupna okrągło 6 o/o, a przy wiczeniu wypłaty 
po 10 latach całych 1000 K nawet 6'4 °/o. Wyda- 
je się 935 zamiast 1G00 K a bierze się kupony 
półroczna 5*/2 o/o od całych 1000 Kaw dzień 
wypłaty 1. maja 1927 roku dostaje się za bony 
kupione za 935 K całe 1000 K-

Przy pożyczce wojennej 40-letniej, podle­
gającej umorzeniu od 1922 do 1957 roku, pła- 

to trzeba przyznać, że nauka śpiewu w szkole 
„Macierzy" od kilku lat, mianowicie odkąd pro­
wadzi ją pan Marek, stoi bardzo wysoko.

Po skończonym śpiewie przemówił do mło­
dzieży dyrektor zakładu pan Przepiliński. Wie­
czorek poświęcony był czci Tadeusza Kościu­
szki, mówił więc o Kościuszce, o święceniu na­
rodowych rocznic, mów^ł o ideałach i zada­
niach młodzieży w dobie obecnej.

Płonęły ogniem oczy starszych chłopców, 
zwłaszcza Skautów, których był założycielem 
i przewodni* 1, iem. —

Podczas gdy zrozpaczona matka wyrzeka się 
go i opuszcza, pozos.aje przy nim młodziutka 
siostra, klęka[ i (modli się o jego poprawę. —

Młody renegat, wyczerpany przeprawą z 
matką, zasypia twardo i wtedy nawiedza go 
cudny sen. —

Oto zjawia się przed nim Tadeusz Kościusz­
ką i wiedzie go z sobą wszędzie tam, gdzie biją 
gorące serca polskie, gdzie żyje i cierpi umęczo­
na polska dusza. Wiedzie go więc do krainy... 
gdzie w domu ubogiego rzemieślnika schodzą 
się polskie dzieci z ukrytemi w fałdach sukni 
książkamfi i pod grozą rewizyi i śledztwa chło­
ną naukę języka ojczystego. —

Wiedzie go więc w zfrnne krainy północy, 
gdzie w mrokach leśnych, pod osłoną nocy, 
wpośród tysiąca czyhających niebezpieczeństw 
nieszczęśliwi Unici sprowadzają polskich księży
i odprawiają święte obrzędy w ojczystym języku.

Wiedzie go więc wzimne krainy północy, 
gdzie więźniowie i zesłańcy polscy zapatrzeni 
z tęsknótą i miłością w stronę ojczyzny znoszą 
za świętą sprawę prześladowania i katusze. —

Wiedzie go za ocean, dokąd za chlebeni Wy­
emigrowały liczne rzesze i przekonywuje, że 
nawet pogoń za złotem nie zdoła wysuszyć 
serc polskich, że i tam kochają ojczyznę i tę­
sknią za nią serdecznie. —

Ten sen odradza młodego odstępcę i od- 
daje narodowi i rodzinie.

Sztuka Strokowej graną była bardzo staran­
nie a rolę renegata Tadeusza odtworzył Władzio 
Górniak, uczeń III. klasy wydziałowej z nie- 
zwykłern jak na takiego dzieciaka przejęciem. 
Nic więc dziwnego, że niektóre szczegóły nawet 
po upływie lat kilku jak żywe jawią się w pa­
mięci. — (Ř-n.)

Następnie grano patryotyczną sztukę Stro- 
kowej: „Dla ojczyzny". — Doskonały wybór 
jak na tutejsze stosunki. Treścią jej zwykła 
historya renegacka. Młody chłopiec, Polak, ż.y- 
jący w środowisku polsko-niemieckiem, widząc 
w przeciwstawieniu do nędzy panującej w jego 
domii i domach rodaków dobrobyt Niemców i 
tych, którzy się im wysługują, zaczyna zwolna 
wstydzić się swej narodowości. Potem, jak to 
zwykle bywa u renegatów, koślawi i niemczy 
swoje nazwisko i szybko już stacza się po po­
chyłości. Upominają go natką i siostra i zakli­
nają, aby im hańby nie przynosił. —

Napróżno. —
— Pokażcie mi tę waszą Polskę — woła — 

co ona wam daje? nie mamy już własnej ziemi, 
musimy oprzeć się o silniejszych. Niemców będę 
się trzymał, bo tylko przy ich pomocy wypłynę 
— zdobędę stanowisko — pieniądze dla was i 
dla siebie. —

— A więc nie mam już syna, jak zaparłeś 
się swej narodowości i nazwiska, zaprzyj się i 
swego imienia Tadeuszu. W grobie nie znalazł­
by spokoju Kościuszko, gdybyś ośmielił się da­
lej nosić jego imię. — 
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ci się 92 K za 100 K. Kupujący płaci odsetki 
od 1. maja 1917 a pierwszy kupon półroczny 
jest od 1. kwietnia 1917, zyskuje zatem na od­
setkach 4b halerzy, zapłacił przez to w rzeczy­
wistości za 100 K tylko 91'54 K. Kupony są 
płatne 1. kwietnia i 1. października każdego 
roku_5i/20/o oa całych ICO K, co podług ceny 
kupna jest 6 Q'o. Podług tego, czy prędzej lub 
później w latach 1922 — 1927 będzie odnośny 
numer pożyczki wojennej wylosowany i z u- 
względnieniem wypłaty 100 K całych obliczono 
wysokość rzeczywistego oprocentowania na 
6'07 do 7'29 %.

Kupony bonów skarbu państwa płatne są 
1. mają i 1. listopada każdego roku. Najmniej­
sze obligacye bonów skarbu państwowego są na 
1000 K, większe na 5000, 10000 i 5000Ô K- Na­
tomiast obligacye 40-letniej pożyczki wojennej 
są już od 50 K, potem. 100, 200, 1000, 2000, 
1000Q i 20000 K. Jest to przy obligacyach tak 
długoletnich potrzebne i poleca sic dla osób, 
prywatnych, ażeby pożyczkę 40-letnią zamawia­
ły w obligacyach małych, które potem można 
łatwiej sprzedać albo podzielić między dzieci 
itd., nie potrzebując niepodzielnego papieru 
sprzedawać po cenie kursowej, jaka potem 
będzie.

Pożyczki do 200 K są do wpłacenia zaraz 
przy zgłoszeniu, przy większych pożyczkach mu­
si się wpłacać conajmniej dziesiątą cześć war­
tości nominalnej, potem do 7. ’.ipca! i 7. sierpnia 
piątą część, do 7. września 4. część a do 8. 
października resztę. Poleca się jednak zapisy­
wać pożyczkę w tej kasie, w której się ma 
wkładkę oszczędności i dać odpisać całą kwotę 
naraz. Kasy obecnie z terminów wypowiedzeń 
zwykle rezygnują, gdy chodzi o pożyczkę wojen­
ną u nich zamówioną.

Kto ma widoki otrzymania na później więk­
szej gotówki, może zamówić,pożyczki wojennej 
aż do czterorazowej wysokości kapitału, jakim 
obecnie rozporządza. Trzy ćwierci ceny zaku­
pna pożyczKi może za zastawieniem tejże po­
życzki w banku pożyczyć i gwarantuje się mu 
stopę procentową 5 °/o aż do 30. czerwca 192C 
roku przy bonach skarbu państwowego, a do 
30. czerwca 1922 roku przy pożyczce 40-letniej.

Wszyscy, którzy rozporządzają obecnie 
większą gotówką wolną i szukają dla niej ulo­
kowania trwałego na wyższy procent, niż o- 
becnie kasy dać mogą, niechaj zakupują VI. po­
życzkę wojenną. Przez wydawanie małych obli- 
gapyj od 50 K począwszy ma każdy sposobność 
zakupywać pożyczkę wojenną, jak go na to 
stać ! •

Wiktor Stanek, dyr. Banku cieszyńskiego 
kredytowego.
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Z Cieszyna i okoBcy.
Mianowanie. Starosta bielski, Jakób Fcd- 

Yzaski otrzymał tytuł i charakter racicy rządu 
kra jowego.

Odznaczenia. Henryk Tománek, chorąży 
w rezerwie w śląskim pułku piechoty, syn kiero­
wnika szkoły p. Józeta lomanka w Grójcu, 
odznaczony został w kwietniu br. srebrnym, 
medalem waleczności I. kl. — Franciszek Grzon- 
ka, c. 'i k. werkmistrz. inżynieryi forteczncj z 
Piotrowic, odznaczony został srebrnym meda­
lem waleczności II. klasy. —

Medal honorowy za 4G-letnią wierną służ­
bę otrzymał Eugeniusz DIuhosch, starszy 
zarządca dóbr w Górnem Cierlicku.

Nagła śmierć burmistrzów w dwóch gmi­
nach sąsiedrich. Z Szumbarku donoszą nam, 
żę równocześnie prawie zginęli, tknięci apople- 
ksyą, burmistrzowie dwóch gmin: Szumbarku i 
Szonowa. We wtorek umarł w Szumbarku bur­
mistrz, ś. p. Kocur, we środę zaś burmistrz w 
Szonowie, ś. p. Chrobok.

Ceny jarzyn z tegorocznego zbioru. Przez 
c. k. urząd żywnościowy autoryzowany oddział 
dla zaopatrzenia w jarzyny, i owoce, Wiedeń I, 
Kohlmarkt 1 (Gemüse- u. Obststelle) ma tym­
czasem następujące gatunki jarzyn pod poniżej 
podanymi warunkami nabywać: Gatunki i ceny 
100 kg. 1. Kapusta wcześna do 31. sierpnia 1917 
r. 25 K. 2. Kapusta włoska wcześna do 31. 
sierpnia 1917 r. 40 K. 3. Wcześne karoty (mar­
chew) do 31. lipca 1917 r. 30 K, od 1. do 31. 
sierpnia 1917 r. 25 K, od 1. do 30. września 
1917 r. 20 Æ. 4. Wcześna kalarepa do 15. lipca 
1917 r. 45 K, od 16. lipca do 31. sierpnia 1917 
r. 50 K. 5. Zielone fasole w strączkach 30 K. 
6. Kapusta późna od 1. września 1917 r. po­
cząwszy 15 K. 7. Późna kapusta włoska począ­
wszy od 1. września 1917 r. 22 K. 8. Kapusta 
zimowa począwszy od 1. listopada 24 K 9. Ka­
roty (marchew) od 1. października 1917 po­
cząwszy 15 K. 10. Kalarepa od 1. września po­
cząwszy 20 K. 11. Marchew jadalna 13 K. 12. 
Buraki czerwrne (ćwikła) 15 K. 13. Kwari 10 
K. 14. Rzepa ścierniówka 10 K. 15. Cebula 40 
K. Gatunki jarzyn wymienione pod 1, 2, 3, 4 i 
5 należy zgłosić najpóźniej do 15. lipca 1917, 
pod 6 — 15 do 1. lutego 1918. Odebranie pod 
1 — 5 wymienionych jarzyn nastąpi w czasie 
pomiędzy zbiorem a wymienionym przy cenach 
terminem, pod 6 — 15 wymienionych najpóźniej 
do 1. marca 1918. Jeżeli jarzyny pozostają poza 
wymienionym terminem u producenta, płaci od­
dział wiedeński od miesiąca i 1O0 kg. 80 h do 
1 Ji. 20 h za przechowanie. Kto chce jarzyn do­
starczać pod powyższymi warunkami, rnusi to 
zgłosić do oddziału wiedeńskiego, skąd otrzyma 
potrzebne druki do zawarcia kontraktu.

Przyjdźmy z doraźną pomocą rodzinom, 
dotkniętym klęską powodzi! Ostatnia katastro­
fa powodzi w Cieszynie dotknęła ciężko cały 
szereg rodzin i to z najuboższej klasy ludności 
naszej w mieście. Siła rozhukanego żywiołu, 
wdarłszy się do niskich mieszkań parterowych 
i suteryn, poczyniła w nich straszne spustosze­
nia. Cały majątek tych najuboższych ludzi u- 
legł zniszczeniu — sprzęty połamane, naczynia 
potłuczone, obuwie, ubrania i bielizna ponisz­
czone, skromne, nikłe, ale mimoto wartościowe 
dla każdej rodziny, zapasy żywności zepsute i 
nie do użycia. W wielu domach na cały zapas 
żywności składała się kapusta kiszona, tam zno­
wu trochę ziemniaków, gdzieindziej nieco słoni- 

i Smalcu, to znowu kura, znosząca jajo i t. d- 
— w chwili nagłej powodzi wszystko to padło 

ofiarą wody. Poszkodowane rodziny z rozpaczą 
patrzą w najbliższą przyszłość, a są to przew.v 
nie rodziny liczne, liczące po kilkoro starszych' 
i młodszych dzieci. Obowiązkiem naszym jest 
przyjść z pomocą poszkodowanym ! Komitet Po­
lek organizuje taką pomtoc i zwraca się za na- 
szem pośrednictwem z gorącym apetem do wszy­
stkich ludzi dobrej woli. Złóżmy datki pienięż­
ne na rodziny dotknięte klęską powodzi. Niech 
choć na pierwsze potrzeby znajdzie się pieniądz 
w gotówce, któryby pozwolił na to, by zniszczo­
ne mieszkania przyprowadzić do jakiego takie­
go porządku. Naglącą jest także pomoc anro- 
wizacyjna! W tej kwestyi odzywa się Komitet 
Polek do litościwych serc kobiet naszych na wsi. 
Niech w najbliższą sobotę, ewentualnie także 
później, dowiozą rolnicy nasi do Cieszyna tro­
chę środków żywności dla dotkniętych powo­
dzią. Potrzebne są na pierwszą doraźną pomoc 
aprowizacyjną: ziemniaki, fasola, bób, groch, 
słonina i wszelka omasta, ewentualnie trochę 
ćłilebai i t. d. Pochwalając szlachetną inieyatywę 
Komitetu Polek, wyrażamy gorące przekonanie, 
że apel ten nie pozostanie bez echa;, i że na naj- 
pierwszą "doraźną pomoc dla poszkodowanej 
ludności znajdą się potrzebne środki, tak w go­
tówce, jak w naturze. Adres na przesyłki pie­
niężne: Administracja pism:-Dziennika Cieszyń­
skiego, Gwiazdki Cieszyńskiej, Głosu ludu śl. i 
Posła ewangelickiego. — Si odki żywności u- 
prasza się przywozić db Domu Narodowego, 
däwny sklep ś. p. Raszki.

Zwolnienie roczników 1865 i 1866, jego 
Cesarska i Królewska Mość wydał następujący 
najwyższy rozkaz na piśmie; Rozkazuję, by oso­
by urodzone w roku 1865 i 1866 powołane do 
służby w pospolitém ruszeniu, o ile nie proszą 
o dalsze pozostawienie ich w służbie czynnej, 
jak najszybciej, najpóźniej zaś 30. czerwca 1917 
odesłane zostały na urlop, z wyjątkiem gaży- 
stów w stanie spoczynku i ,w stosunku pozasłuż­
bowym oraz osób należących do korporacyi 
obowiązanych do służby w pospolitém rusze­
niu. Osoby powyższych dwu roczników, które 
przez dobrowolny zaciąg wstąpiły do wspólnego 
wojska (marynarki wojennej) i obron krajowych 
na czas, trwania wojny! i które na ten czas spe- 
cyalnie ‘do służby przy świadczeniach wojennych 
się zobowiązały, nie Otrzymają tych urlopów.

Zwracamy uwagę Czytelników naszych na 
insérât Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń co do ubezpieczenia ziemiopłodów 
od gradobicia. —

Z Towarzystwa oszczędności i zaliczek v 
Cieszynie. W miesiącu kwietniu b. r. wpłacili 
członkowie na udziały K 2.908' 47, stan udzia­
łów z końcem miesiąca*wynosił K 739.656'92 — 
Majątek własny Towarzystwa, składający się 
z udziałów i rezerw, przedstawiał z końcem 
miesiąca K 1, 179.198'86. Wkładek na oszczę­
dność złożono w ciągu kwietnia 339.876 K, 
zwrócono stronom K 198.533'76, stan wkładek 
z końcem miesiąca doszedł do K 7,674 479'81. 
Pożyczek udzielono członkom w ciągu miesią­
ca K 372.145'85, członkowie spłacili z pożyczek 
K 436.794'62, stan pożyczek udzielonych wyno­
sił z końcem kwietnia K 5,734.472'72. —

Wakacye szkolne. Ministeryum oświaty wy­
znaczyło koniec bieżącego roku szkolnego w 
szkołach średnich, liceach, seminaryach, kur­
sach handlowych i nautycznych na dzień 28. 
czerwca. Zakłady naukowe, w których naukę 
dłuższy czas wstrzymano z powodu braku wę­
gla) i •‘wskutek tego nie wyczerpały przepisane­
go materyału, mogą termin ten przedłużyć a 
to za zezwoleniem odnośnych szkolnych władz 
krajowych.

Zajęcie ziemniaków. Prezydent kraju ogła­
sza: Ponieważ przeprowadzone rewizye zapa­
sów ziemniaczanych wykazały, iż zapasy roz- 
jporządzalne nie wystarczą na zapotrzebowa­
nie ludności do końca lipca, zarządza się zajęcie 
wszystkich pozostałych zapasów ziemniaków u 
producentów rolniczych na mocy par. 8. roz­
porządzenia ministeryalnego z dn. 4. sierpnia 
1916. Zajęcie to należy w ten sposób rozumieć, 
że zapasy te mogą być sprzedane tylko wła­
dzy, względnie wojennemu tow. obrotu zbożo­
wego.

Uregulowanie rekwiźycyi mleka i tłuszczu. 
„Zeit“ donosi, że urząd żywnościowy zarządzi 
przez inspektorów żywnościowych dokładniej­
szą zbiórkę mleka po wsiach Pokrycie zapotrze­
bowania miejscowegc nastąpić ma odtąd u wy­
twórców a nie w miejscach zbiorczych. Nowe 

zarządzenie ma być w najbliższym czasie prze­
prowadzone, ponieważ do wielkich miast na­
pływa obecnie mało mleka. Tak samo rekwizy- 
cya tłuszczu ma być uregulowaną, ponieważ 
w ostatnich czasach zepsuło się dużo tłuszczu, 
który całymi tygodniami stał w kancelaryach1 
gminnych, nim go starostwa zarekwirowały. —

Poczta w Polsce. Na obszarze Polski, po­
zostającym pod zarządem austryacko-węgier- 
skim, otwarto dla obrotu ogólnego c. i k. eta­
powe urzędy pocztowe Opole, okręg Puławy 
i Szczebrzeszyn. Przesyłać można tamże kartki 
pocztowe, otwarte i zamknięte listy, druki (cza­
sopisma), wzorki towarów, paczki bez pod mej 
wartości do 10 kg.

Z E eiskiego. W ostatnich czasach przynio­
sły gazety wiadomości o odznaczeniach tych, 
którzy się zasłużyli w znaczniejszy sposób koło 
pomyślnego wyniku pożyczki wojennej. Jakie 
komu miano dać odznaczenie, nad tern się z 
pewnością na odpowiednich stanowiskach do­
brze zastanowiono. I dlatego tern więcej zacie­
kawia fakt, że np. księżom dano niższe odzna­
czenia niż innym osobom na podobnych stano­
wiskach. Czy tu zaważyło wykształcenie? Chy­
ba nie trzeba w osobném oświadczeniu zawiada­
miać te władze, że i księża mają wykształcenie 
uniwersyteckie? A może tu chodzi zasługa oso­
bista w rachuby? W takim razie nie wiadomo, 
czy większe odznaczenie należy się komuś, któ­
ry z za stołu w kancelaryi zachęcał przygodnie 
przychodzące strony do podpisywania pożyczki, 
czy ksiądz, który od domu do domu obchodził 
i narażał się na przykrości. Druga ciekawa rzecz 
to ta, że w naszym powiecie nawet wójtowie 
nie są jednako traktowani. Protestant z pewno­
ścią otrzyma wyższe odznaczenie od katolika, 
chocby się katolik! i fozięcej zasłużył. Byleby wła­
dze w ten sposób nie zniechęciły wogóle ludzi 
do zasługiwania sobie odznaczeń!
■■»»■■■■■■■■BBHSinMIBBBKHaMaBfliMMHeB

FeUcra dobroczynnie działający, ożywiający fluid 
z esencyi roślin z marką

El
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bole członków.
Ceny pokojowe : 12 fliszek frinko 7 K 32 h. Aptekarz E. V. 
Feller, Stables, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.000

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (IV-a)

Bierzmowanie bez świadków. Ze względu 
na okoliczność, że bardzo wiele osób wstrzymu­
je się od przystąpienia do sakramentu bierzmo­
wania z powodu braku świadków, władze ko­
ścielne zezwoliły, aby w przyszłości udzielano 
tego sakramentu bez przymusu przyprowadze­
nia z sobą świadków.

3 dni w nieustającym ogonku. Przy ul. 
Kopernika w Warszawie zamknięto sklep ziem­
niaczany Sekcyi ^żywnościowej, wywieszono 
kartkę,'że nie będzie on czynny dn. 3. maja. — 
Pomimo to, ludzie z ogonka się nie rozeszli. 
Czekali swej kolejki przez środę, czwartek i 
piątek, dzień i noc, na otwarcie sklepu, luzując 
się co pewien czas przez członków rodziny.

Wezwanie jeńców wojennych do aktów sa­
botażu. „Korr. Wilhelm“ donosi: Przed kilku 
dniami wykryto prawie niewiarygodną próbę za­
szkodzenia państwom centralnym za pomocą 
jeńców wojennych. Jeńcy otrzymali wezwanie 
wystylizowane w formie rozkazów wojskowych, 
żeby za pomocą przemyconych środków' i na 
podstawie osobnych pouczeń urządzali akty sa­
botażu, niszczyli zasiewy i podpalali. „Korr. 
Wilhelm“ podaje szczegółowo ku temu używane 
środki i dosłowny tekst owych fałszywych roz­
kazów, dodając, źe wskutek tego tak samo jak 
w Niemczech, terała i w Austryi wstrzymano po-
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cztę pakietową dla jeńców wojennych. Korę; 
spcndencya potępia niesumienność, z jaką ktoś 
usiłuje w formie wojskowych rozkazów zachęcić 
jeńców do czy nności, za które jeńcy ci musieliby 
być ukarani karą śmierci.

Zmiany w wojskowości. Zastępca szefa 
sztabu generalnego Hoefer, został zamianowany 
szefem sekcyi w ministeryum wojny. Na oficyal- 
nych .komunikatach z operacyj wojennych po­
jawił się po raz ostatni podpis Hoefera dnia 
18. maja. Odtąd komunikaty są podpisywane 
przez szefa sztabu generalnego.

Sprawa Adlera. Obrońca skazanego na 
sjmierć, mordercę hr. Stilrgkha, dr. Adlera, 
wniósł przeciw wyrokowi zażalenie nieważności 
Zażalenie to nie zostało dlatego natychmiast 
wniesione, ponieważ dr. Adler wzbraniał się 
przeciw temu.

Kraków pod grozą głodu. Pisma krakow­
skie piszą alarmująco o kwestyi aprowizacyjnej 
w Krakowie. Kraków żyje obecnie z dnia na 
dzień, magazyny i sklepy miejskie są puste, 
wszelki dowóz środków żywności ustał. Zarząd 
miasta ogłasza, że jest bezradny wobec klęski 
głodowej. Zarząd zwrócił się do krajowej Rady 
szkolnej z wnioskiem o zamknięcie wszystkich 
szkół w mieście najdalej 10. czerwca, równo­
cześnie postanowił zwrócić się z odezwą do 
ludności, aby mieszkańcy Krakowa jhjeżdżali 
już. na miesiąc czerwiec i lipiec, gdyż te dwa 
miesiące są najkrytyczniejsze dla miasta.

Karola flllnocha
kawiarnia narodowa

Tek nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180.
Dobrze wentylowane .okate.
Bogaty wybór czaaopŁsm.

Piwo pilzneńskne i cieszyńskie, piwo cesarski*, 
Bounty skład jrin butelkowych i wyszynkowych.

ZIMNY I CIEPŁY BUFET 
O liczne odwiedzani; uprasza 

KAROL ALL NOCH, kawiara.

Świeżo opuiciła prasę broszurka p. Ł:

HETMAN SŁOWA i CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

która wygłosił na nabożeństwie żalobnem za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8“, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłkę poczt. 55 h.
Cały czysty zysk przeznaczony n* »Internat im. 

btog, Melchiora Grodźieckiego«.

Zamówienia należy adresować: »Opieka oł. Mel­
chiora Grodzteckiego« w Cieszynie (ks. Tománek}.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
ydałt napisaną przez ks, prob. Eman. Grim*

Pieśń mszalną o pokój 
według metod yl »Kto się w opiekę«. □W* Cen* 1 ogs, 4 h. "WC

EuDówienia zbiorowe adresować \ledzfatw > bL F<*M 
Sarkaadra« w CessynU. Stary Targ 4,
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Ważne dla p. p. rolników!
KRAKOWSKIE TOWARZY STWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 

najstarsza polsku uistytucya ubezpieczeniowa
przyjmuje w roku bieżącym ziemiopłody do ubezpieczenia od gradobicia po następujących' 
cenach maksymalnych :

—
(Wierzyca Hektolitr Cetnnr metr.

Rodzaj ziemiopłodów Koron | liai. Koron | hal Koron hal.

Pszenica . . 24 —-
38 1 — 48 —

18 — 30 — 40 ——
Mieszanka (pszenica i żyto) .... 18 — 30 —- 40
Jęczmień browarny ... .................... 18 — 31 — 44 —

pastewny 16 — 25 ■ — 39 ,—

Owies......................................... .... 12 — 18 — 37 —
Rośliny strączkowe: bdít/ i bobik.................... «r 26 — 42 53 —

groch . . ... S 0 37 — 58 — 73 —

soczewica.......................... "ca 37 58 73 —
Wyka ............... (U 17 — 28 — 35 — i

Pduszka N 33 ..... 54 67 —

Łubin .................................................................. « U. 26 — 42 — 53 —.

Rzepak ................................ 47 — 77 — 110 —
Rzepik 43 — 70 — 107 —

Hreczka . ■. 16 — 27 — 37 ——
Proso . . ............. 1 16 27 — 37 — ;
Kukurydza . • . . .......................... 17 —M 28 — 35 —
Len: łodygi suszone na powietrzu..................... • "■ — — 40 —

nasienie lnu................................................... 37 — 63 —- 40 —

Cetnar cłowy Cetnar metr.
(50 Kg.) (100 Kg.)

Mak (dh celów przemysłowych) .................... - cy 110 — 220 —
Kminek .............................................................  . . E •0' 100 ■ 200 —
Konic? czerwony nasienny.................................... 0 0•® Ä 200 — — 400 —

„ biały „ ............................... <D Cż 200 — 400 —
Chmiel . .............................. ......................... N c:N 185 — 370 —
Nasiona buraków cukrowych ....... 75 ■ '■» 150 —

„ „ pastewnych ...... ř 150 — 300 —
Wiadro Hektolitr

Wino . ............. 40 1 - 70

Zamieszczone tu ceny oznaczają granice, do której wartość ziemiopłodów do ubezpiecze­
nia przyjęta być może, wolno jest jednak stronie podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wy­
żej wymienionych. 1A'ynagrodżenie będzie wypłacane według cen ubezpieczonych'.

Ponieważ premia gradowa jest jednakową bez względu na termin rozpoczęta sie ubezpie­
czenia, przeto w interesie rolników leży niezwłoczne ubezpieczenie swoich ziemiopłodów od gra­
du. Wszelkich wyjaśnień, i druków udziel.? i dostarczy "

CENTRALNA AGENCYA w CIESZYNIE
ul. Strażacka Nr. 1.

oraz wszystkie zastępstwa Krakowskiego Towarzystwa na Śląsku.

©©©©©©'■'ił®®®®®®®'®®®®®®

Czeki pocztowe *a 
żądania.

Bank Cieszyński " 7 .10 Cieszynie 
łtowarzyrrenia r“-łf«etn waa* * nieograniczoną porękę

z filią w Dziedzicaiîh 
■dzwi* pożyczek na hipotekę 1 weksla na umiar­

kowany froceat 1 przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
I płaci od «Ich 

: z
CmH pocztowe «a 

tędaai*.

Dom murowany 
dachówką kryty, wraz z szópką, chlewkami i 
ogrodem, przy samym rynku w Mistku tanio 
do sprzedania. Także

chałupa
murowana z dwoma morgami pola w pobliżu 
Trzyńcą jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliż­
szych wiadomości udzieli: Jan Turek, chałup­
nik nr. 45.« Gnojnik, (Śląsk.)

KSIĄŻKI >POLSKIE,

pow iouowe, zbiorowe, do nabożeństw* i - d- 
VBRAJLť narodowe, buton czue, krajobrazy, iTeligi,«* uŁ 

w ogromnym wyborze
□■F" na dogodne enłity miesięczne. "Wl

Katalogi nowe bezpłatnie.
Za " Sre Jnictwo w przekazu ws iu zamówień wysoldr* 

nagrody

Księgarnia Wydawnicza PułsKa, Pozaai-Poeea« 
Schließfach.

Wydawca: Ks- Józef Londzin w Cieszynie. — Drukiem Er. Machaczka w Cieszynie. — Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.
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/inZDKfl ClESZYNSK
Písmo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Otwarcie parlamentu.
MMMTWIIMI ' ErT Ki" ! 1 n": KMÎ lll'IHÜVïœïœ» TI-T.ÍÎFiM'IllHll'lï:l mMiniUlllrMitíMlU I'UUtJlMIl JWU MJ.«*SMIilSWlteuS IV■ HSIRW . HiZTI H» «UMilSilJ . IHlIiM IO«I IMMUKS»

Cena z przesyłką pocztową: 
■całorocznie , . , 9 K — h
półrocznie . , . , 4 » 50 »
kwartalnie . . . . 2 > 25 »

Bez przeayłld pocztowej: 
całorocznie . . BK — a
półrocznie .... 4 » — » 
kwartalnie . . . . 2 » — >

Numer pojedynczy 19 hal. "JätF* Numer pojedynczy 19 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stełaniij; Jakób Reichmaan, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grdafeld, trafika. Saska Kopa. — W Ro,,’uzlinie (dworzec): Otto MflUler i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład p&'.iem.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyl »Gwiazdki Ck-szyńukiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek ł piąta* 
w Ctes/ynie.

Za ogłoszenia
płaci sił 20 halerzy od wiensg 
(rządka) drobnego, przy kilko« 
razowem umieszczeniu znaciMW 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, pSątak, 4. czerwca 1367.

w M?tw o słlaiM na „M nad W« si? laWiiet? Mielą im. ft ttiiism traflzisüiess“
Nr. 44.

s Ewnił.

Ulió atislryackB-włoska.
Trzeci okres w bitwie nad Soczą.
Wiedeń, 29 i u ja. Urzędowo donoszą: 

Po spokojniejszej niedzieli' Zielono-świątecznej 
rozgorzała wczoraj po raz trzeci bitwa nad 
Soczą. Nowe wielkie fale atakowe nieprzyja­
ciela zwróciły się naprzód na wzgórza Vodice i 
Monte Santo. Włoski szturm rozpoczął się w 
■ootudnie w stronie skrzydła północnego, a po 
południu rozszerzył się przy potężnym ogniu 
artyleryjskim na cały wymieniony odcinek. Wie­
lokrotnie doszło do zaciekłych walk wręcz, któ­
re także w nocy dalej szalały. Szczególnie gwał­
townie walczono w obszarze wzgórza 652. Pie­
chota nasza wytrzymała na całej szerokości 
wszystkie wysiłki nieprzyjacielskie. — Szczegól­
nie od znaczyły się pułki'piechoty nr. 9, 2Ą i 77. 
Nii północny wschód od Gorycyi zabraliśmy 
Włochom przy odparciu napach 200 jeńców. 
Na południe od Jamiano uderzył nieprzyjaciel 
wczoraj przedpołudniem ponownie czterokrotnie 
na nasze pozycye, przyczem obok wielkich krwa­
wych ofiar stracił 15 oficerów- i 800 żołnierzy w 
jeńcach. Ogólna liczba jeńców wziętych od po­
czątku bitwy nad Soczą wynosi 14.500.

Z Karyntyi i ÍTyrolu niema nic ważniejszego 
d-o doniesienia.

Wiedeń, 30. maja. Urzędowo donoszą: 
Wczorajszy dzień przebiegł nad Soczą stosunko­
wo spokojnie. Pod wieczór próbowali Włosi ze 
znacznemi siłami ponownie przedrzeć się koło 
Vodice, ataki złamały się "w naszym ogniu. Po­
dobny los spotkał dzisiaj rano ataki włoskie ko­
ło Jamiano.

W Karyntyi i ner froncie w Tyrolu nic wa­
żnego.

Szef sztabu generalnego.

Roa flusM^ier i Rosn
Wzmożona czynność bojowa.

Wiedeń, 24. maja. Urzędowo donoszą: 
Na licznych miejscach frontu rozwinął nieprzy­
jaciel wzmożoną czynność bojową.

Wiedeń, 25. maja. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 26. maja. Urzędowo donoszą: 
Nic ważnego.

Wiedeń, 27. maja. Urzędowo donoszą: 
Miejscami silniejszy rosyjski ogień artyleryjski, 
na który odpowiednio odpowiadaliśmy.

Wiedeń, 28. maja. Urzędowo donoszą: 
Wzmożona nieprzyjacielska czynność artyleryj­
ska trwa dalej.

VViedeň, 29. maja. Urzędowo donoszą: 
Czynność nieprzyjacielskiej artyleryi wzmogła 
się na wielu miejscach frontu. W pojedynczych 
odcinkach odparto rosyjskie oddziały wywia­
dowcze.

Wiedeń. 30. maja. Urzędowo donoszą: 
Żywsza czynność potyczkowa utrzymywała się 
szczególnie w Galicyi wschodniej.

Szef sztabu generalnego.

Położenie nietmicnione.
Wiedeń, 24. maja. Urzędowo donoszą: 

Koło Farras unicestwiono ogniem artyleryjskim 
włoską próbę przeprawienia się.

Wiedeń, 25. maja. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 26. maja. Urzędowo donoszą:
Nic ważnego.

Wiedeń, 27. maja. Urzędowo donoszą:
Nic nowego.

Wiedeń, 28. maja. Urzędowo donoszą:
Bez zmian.

Wiedeń, 29. maja. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 30. maja. Urzędowo donoszą: 
Na południowy wschód od Beratu unicestwiono 
włoskie próby wywiadów.

Szef sztabu generalnego.

IllOjliJ búc i Ml i Ml
Ożywiana czynność potyczkewa.

Berlin, 24. maja. Naczelna kwatera donosi 
Na kilku miejscach frontu ożyła czynność po- 
tyczkowa. Na wschód od Tun kum, w pobliżu 
wybrzeża Bałtyckiego rozprószono rosyjskich 
wywiadowców.

Berlin, 25. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 26. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Między Dźwiną i Berezyną, tudzież nad koleją 
Złoczów--Tarnopol aż do pogórza karpackie­
go: i w górach granicznych Mołdawii była czyn­
ność ogniowa wobec dobrego widoku żywszą 
niż zwykle.

Bez większych akcyj bojowych.
Berlin, 27. maja. Naczelna kwatera donosi: 

Przv zmiennej czynności otrmowej w pojedyn­
czych odcinkach bez większych akcyj bojowych.

Berlin, 28. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm.- Ludendorff.

tta oimiiii-lri«.
Dalsza francusko-angielska ofenzywa.
Berlin, 24. maja. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii królewicza Rupprechta: Koło Wit- 
shaete. i u|a obu brzegach Scarpy była czynność 
ogniowa ąż do nocy żywą- Na południe od go­
ścińca Cambrai--Bappaurnc i koło St Quentin 
wzmagała się ona chwilowo.

Front armii niem. następcy tronu: Walka 
artyleryjska na Chemin des Dames koło Braye i 
Craonelle, wzrosła popołudniu do wielkiej siły. 
Przed zmrokiem zaatakowali Francuzi na 
wschód od folwarku Froide Mont i prawie ró­
wnocześnie także koło młyna Vaucier. Na obu 
miejsc ich zostali ze stratami odparci. Na Górze 
Zimowej powstrzymał nasz ogień niszczący 
przeprowadzenie przygotowującego się ataku. 
W Szampanii spotęgowała się wieczorem czyn­
ność artyleryjska między Nauroy i doliną 
Suippe.

Front armii ks. Albrechta: W lesie Appre- 
mont wtargnęły oddziaiy szturmowe pułku naci- 
reńskiego we francuską peteylcyę i wróciły z 28 
jeńcami, tudzież 3 miotaczami min. . ,

Wczoraj strącono 10 samolotów nieprzyja­
cielskich' i 1 balon na uwięzi.

Por. Schäfer zestrzelił swego 28. i 29. prze­
ciwnika, por. Voss osiągnął przez zestrzelenie 
jednego nieprzyjaciela tą samą liczbę zwycięstw 
napowietrznych. Dnia 22. i 23. stracili Frań 
cuFi' i (Anglicy 5 samolotów' w walce napowietrz­
nej i od ognia obronnego.

Berlin, 25. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Rupprechta: W odcinku 
Witschaete i na północny zachód od Armentie- 
res, angielskie oddziały wywiadowcze ruszyły 
naprzód po silném działaniu ognia. Zostały ore 
odparte w walce wręcz. Na froncie Artois 
wzmógł się wieczorem ogień, przedewszystkiem 
na północny zachód od Leus i koło Bullecourt. 
Koło Leus wtargnęły angielskie siły w nasze 
najpierw'sze rowy, z których zostały wyparte w 
kontrnatarciu. Na jednem ograniczonem miej­
scu toczą się jeszcze walki. Na północny zachód 
od Bullecourt rozbiły się natarcia angielskich 
kompanii przed naszą pozycyą.

Front armii niem. następcy tronu: Na pół­
noc od Craonelle i na zachód od gościńca Cor- 
beny—Pontavert rozbiły się częściowe ataki 
Francuzów, poprowadzone wieczorem po y- 
wym ogniu. W zachodniej Szampanii wzmogła 
się czynność bojowa artyleryi.

Front armii ks. Albrechta: Bez szczegóinj en 
wydarzeń.

Wczorajszy dzień przypłacił przeciwnik 
stratą 10 samolotów, które strącono w walce na­
powietrznej i z dział obronnych.

Berlin, 26. maja. Naczelna kwatera donos.: 
Front armii królewicza Rupprechta: Waltet koło 
Loos zakońtzyła się zupełnem wyparciem prze­
ciwnika z naszych rowów. Zabrano jeńców z ka­
rabinami maszynowymi. Ogień działowy na obu 
brzegach Scarpy był żywy jak i w dniach po­
przednich.

Front armii niem. następcy tronu: Na Che­
min des Dames przeprowadzono na południe od 
Pargny atak z nieznacznemi własnemi stratarr. 
W' ataku poprawiliśmy znacznie nasze pozycj e. 
We wspaniałym szturmie wpadły oddziały a- 
takowe, składające się ze Ślązaków, Mekienbur- 
gów, z Szlezwik-Holsteinu i Hanzeatów na prze­
ciwnika. wzięły do niewoli 14 oficerów' i .530 żoł­
nierzy, i zdobyły 15 karabinów maszynowych, 
tudzież wiele- przyborów.

W zabranych liniach odparto z łatwością 
francuski kontratak.
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Str. 2. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Nr. 44

W większej części Szampanii, po gwa^to- 
wnem działaniu artyleryi, które popołudniu 
wzmogło się do ognia huraganowego, ruszyły 
silne ataki na nasze pozycye wyżynne na połu­
dnie i południowy wschód od Nauroy na sze­
rokości 4 kilometrów. W walce wręcz Francuzów 
pobito, w konlrnatarciu miejsce przełamania o- 
czyszczuno. Po meudaniu się pierwszego sztur­
mu, poprowadził nieprzyjaciel dwa dalsze ataki, 
które również się rozbiły.

Front armii ks. Albrechta: Nic nowego.
W zwycięskiej wycieczce obrzuciła jedna z 

naszych eskadr powietrznych bombami Dowcr 
i Folkestone, na połudmowem wybrzeżu Anglii. 
Także nad stałym lądem wykazały loty odległe 
dobre wyniki. W licznych walkach napowietrz­
nych stracił wczoraj nieprzyjaciel 20 samolotów, 
a od ognia obronnego jeden. Por. Almenróder 
zestrzelił swego 19. i 20. przeciwnika.

Berlin, 27 maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Rupprechta: W łuku Wi- 
tshaete i na obu brzegach Scarpy przybrała 
czynność ogniowa znowu większe rozmiary. 
Wielokrotnie odparto angielskie natarcia wy­
wiadowcze, — na południowy zachód od Ache- 
villc i na północ od Monchy wzięto w ogień po­
gotowie nieprzyjacielskich wojsk szturmowych.

Front armii niem. następcy tronu: Francuzi 
próbowali wieczorem bezowocnie odebrać nam 
w czterokrotnym ataku pozycye zdobyte przy 
kamieniołomach na południe od Pargny. Tak­
że piąty szturm, poprowadzony u zmroku zła­
mał się wśród obfitych strat. Natarcie popro­
wadzone w nocy po sjjnyrrf ogniu koło Vauxail- 
lon pozostało dla nieprzyjaciela bez żadnego 
skutku. W Szampanii była walka artyleryjska na 
zachód od Suippes.

Front armii ks. Albrechta: Nic szczególne­
go.

Dnia 26. maja zestrzelono 15 nieprzyja­
cielskich samolotów. Por. Voss wyszedł po raz 
30. zwycięzcą z walki napowietrznej.

Berlin, 28. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Rupprechta: Między Y- 
pern i Armćntieres, "koło Hulluch! i z obu stron 
Scarpy wywiązały się przy dobrym widoku 
gwałtowne walki artyleryjskie. G północy ,d- 
partJ na zachód od Witshaete kilka angielskich 
kompanij w kontrnatarc tu. Między Cherissy i 
Bullecourt rozgrywały się na obu brzegach po­
toka Sause aż do późnej nocy gwałtowne walki.

Jura i Jónek.
Jónek: (Jura stci wyprostowany jak drze­

wo! i salutuje.) Nie rób kiepa, dyć sic ludzie dzi- 
waja i śmieją...

Jura: Co sie patrzy, to sie patrzy, nom 
kozali przy ausbildonku każdemu przedstawio­
nemu oddować cześć i bip o dach, tuz tobie Ijako 
felebrowi z łorderanii . .

Jónek: Nie fulej, ni, jeny rządź, jageś sie 
dostoł do Cieszyna. Toćech też jest rod, żeś 
przyszeł. .

Jura: Synku, jo ani som nie wiem, jakim 
spusobem sie to akurat stało. Ech ci uisoł o 
tych dochtorach w tym uherskim szpitolu, że 
mi jeny rontem puszczali taki jakisi światło 
przez giczale, ale mie to jednym ciągem jak 
boli tak boli, tużech sie rneldowoł ku raportu: 
„melduję posłesznie, chcio bych pojechać do 
domu, bo mi tu nima gor nic lepszy, jo sie bę­
dę doma kuryrowoł, abych nie zortoł żebrokem 
na .całe żywobyci." Pytali sie mie czy je doma 
dcchtór i czy mom doma co jeść. Jo prawiem: 
'dochtorów je cały regement a co jeść-1 Tego 
akurat tak doskumentnie rzyć ni mogę, t le moja 
mi z głodu umrzyć nie do, je to przednówek, 
ludziom pobrali kany jeny co, ale jo sie uż tam 
jakosi uchowom. Abtreten. Tu’.evh poszeł na 
cymre i czakom. Naroz na drugi tydzień ech 
d’ostol horlap auf onbesztymte cajt, to je fórt 
dęli. Joch sie ucieszył, hned/iuśko ech zebroł 
moich siedem pieczek i wio ku chałtipie.

Jonek: No to chwała Bogu, że tak, ale 
synku, jeszcze ci cosi powiem. Dyc ty już nie 
pójdziesz na wojnę, bo oto niedowno wydali 
pon cesorz befel, że wszycy, co mają ponad 
pięćdziesiątkę, ma-ą iść na święty Jon do cha­
łupy, bai z lynie* * i z rontu; tuż nas obóch pu­
szczą; joch sie też mioł do_>tać do marszkompa- 

nic, ale mie hnet po tym befelu cesarskim prze- 
sztrychli, rzecy der man ist iber infeik.

• Jura: Synku, ale moja sie mi zadziwała; 
to była grejcarowo kumedyj; przyjechołech w 
nocy maszynom od Uher, walę z tymi moimi 
pakami ku chałupie, burzę na okno . . nic^ 
burzę po drugi, nic, po trzeci, nic, czakom dość 
godną chwile, jużech chcioł zacząc bić o dw erze 
F nadować, boch sie tego na wojnie nauczył, 
alech sie zdzierżoł, naroz sie sień pomalućku i 
oocichućku otwiero, tu naroz wyszli ci dwo 
lolcy, co są przy koniach, każdy z takim kuli­
sem w gorści a moja stoła za dwierzami z lo- 
szczyskem, rzecy isto złodzieje na kury abo na 
szperke, trzeja ich bee chycić abo aspoń dobrze 
jrzehetkać. Ci dwo posturkacze zaczeni naroz 
wrzeszczeć: chytejcie złodzieji i oganiać tymi 
sztachetami. ,

Jonek: To je milioński szpac, o mało bys 
był cosi oberwoł. I

Jura: Na jakoż? Ja, tuż jo watom: mili­
oński taki, czyście zgłupli czy co, cóż tak harwo- 
sicie, dziepro mie moja po głosie poznala, tuż 
skrzykła na ty chlapczyska: to gazdoszek, dyć 
idźei: do legicra, to sie upamiętali i dali pokój.

Jónek.. Na mu prawdu, to truc patrole na 
wojnie. Ja, tuż synku, wykłodej, jakoż ze zdro­
wiem?

Jura: Ech ci uż pisoł, że nie bardzo, tort 
na to nożysko kulhonckom, teraz to parzę w 
zielinach i mażę na ściom, trochę mi ul&wjło, 
a'e jednak mom taki suche drženi. Ale żołądek 
mom chwała Bogu w porządku, jeny jc*ś<_. a jeść, 
dyby jeny było. Mi na przywitaną moja nawa­
rzyła kłopeć ziobrowiny, kapusty z maszczony­
mi ziemniakami, tuż mi tak to. zasz.makowało, 
żech smiót całą kopistą mise, aż nademuą ręce 
słożyła rzecv, jo ci to życzę, ale sie hamuj, 
abyś sie nie objo.l, toć mosz ty żarna błogosła­
wione. loch sie aspoń roz najod, jak sie patrzy, 
że sie mi nos ogiooř i pot wystąpił na czoło.

Ponawiane tam często ataki Anglików rozbiły 
się krwawo o zaciętość naszych wojsk.

Front armii niem. następcy tronu: W Szam­
panii zajęły wirtenberskie i turyńskie pułki, tu­
dzież części batalionu szturmowego w rzeźkiem 
uderzeniu kilka francuskich lisiij rowów na górze 
IRöi i Keil, na południe od Moronvillers. Staran­
ne przygotowanie i skoncentrowane działanie 
artyleryi przygotowało piechocie drogę do suk­
cesu, który utrzymano mimo silnych kontrata­
ków. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. Ujeto 
przeszło 250 Francuzów, zdobyto kilka karabi­
nów maszynowych. Na południe od Nauroy o- 
czyścił oddział atakowy gniazdo francuskie, któ­
re pozostało w naszej pozycyi z walk 25. maja.

Front armii ks. Albrechta: Nic nowego.
Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

ftjM ni UoDii
Nic nowego.

Berlin, 24 maja. Naczelna kwatera donosi; 
Bez szczególnych wydarzeń.

Berlin, 25. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 26. maja Naczelna kwatera donosi: 
Bez szczególnych wydarzeń.

3erl:n, 27. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Przy zmiennej czynności ogniowej w pojedyń- 
czych odcinkach bez większych akcyj bojowych.

BerFn, 28. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»■■■■■■■■■■
Praeegłąd politycamy»

Historyczne obrady posłów polskich 
w Krrkowie.

W czasie ubiegłych Zielonych Świąt toczyły 
się w Krakowie wielkie obrady posłów polsk ch: 
w niedzielę obradowało wiedeńskie Koło polskie, 
w poniedziałek zaś t zw. Koło sejmowe, t. j po­
łączenie wszystkich posłów polskich tak parla­
mentarnych, jak i sejmowych. Na posiedzeniu 
Koła polskiego omawiano różne wa:":ne sprawy 
krajowe, państwowe i ogólno-polskie. W spra­

wach krajowych uchwalono między innymi dwa 
wnioski posła Witosa*  i posła Marka, tyczące s|ę 
rozpaczliwego położenia co do wyżywienia lu­
dności w Galicyi i wzywające rząd do natych­
miastowych kroków zaradczych, „bo tylko na­
tychmiastowa akcya jest w stanie choć częściowo 
klę«ce głodowej zaradzić." Uchwalono następnie 
wniosek posła M Oraczewskiego. protestujący 
przeciw dokonywanemu obecnie podziałowi Le­
gionów na Legion galicyjski i Wojsko Kró­
lestwa polskiego i wniosek posła Daszyńskiego, 
by Koło polskie wzięło w swe ręce urządzenie w 
parlamencie mabifestacyi pokojowej w porozu­
mieniu z innemi stronnictwami parlamentu.

W poniedziałek przed obradami Koła Sej­
mowego odbyły się wielkie manifestacye ludno­
ści z wszystkich kół krakowskich. W gmachu 
obrad zjawiły się liczne deputacye, domagające 
się zgodnie, aby Sejmowe Koło powzięło uchwa­
łę, kióraby mogła jedynie zadowolić rozwiąza­
nie sprawy polskiej w duchu całego narodu. 
Chodziło tu głównie o przyjęcie rezolucyi po­
sła Tetmajera, którą poniżej poda:emy. W Kole 
Sejmowęm zjawiła się także deputaćya śląska, 
W odpowiedzi wszystkim deput icyom zabrał 
głos wiceprezes Koła dr. German. Osobno zwró­
cił się najpierw do przedstawicieli ziemi ślą­
skiej, zapewniając, ze Koło nigdy nie zanie­
dba obowiązku narodowego wobec prastarej 
tej naszej dziedziny. Odpowiadając wszystkim 
innýtn deputacyorn, wypowiedział wiceprezes 
pewność, że uchwały Koła Sejmowego wypadną 
zgodnie z wolą narodu.

Dorady Koła Sejmowego odbyły się przy 
niebywałym udziale około 150 posłów. Posie­
dzenie zagaił wiceprezes Koła polskiego dr. Ger­
man. Pierwszy przemawiał poseł Tetmajer, któ­
ry omawiał akt z 5. listopada, sprawę wyodręb­
nienia Galicyi i wreszcie wieści o nowym po­
dziale Królestwa polskiego w okupacyi niemie­
ckiej. Przechodząc do swej rezolucyi, sądzi 
mówca, że posłowie winni przedstawić sprawę 
szczerze i otwarcie tak, jak ją pojmuje cały na­
ród — wnosi przeto, by uchwalono rezolucyę 
z lo. maja, która brzmi:

Koło polskie s jírovce stwierdza, że jedynem 
dążeniem narodu polkicgo jest odzyskanie nie­
podległej Polski z dostępem do morza i uzna­
je się solidárném z tern dążeniem.

Koło sejmowe stwierdza dalej międzynaro­
dowy charakter tej spraw ,í i uznaje jej urzeczy­
wistnienie za porękę trwałego pokoju.

Jónek: A jakoż gospodarstwo?
Jura: Ap, ani sie nie pytej; dyć wiesz, 

jak nima kocura w chałupie, to mają myszy kier­
masz. Na takich posturkaczy sie me Iza spuścić, 
pole trochę z hrubsza popypłane, krzýwo poora­
ne, bryły jak głowy napostrzód zogona, ani 
se nie rod spominom. No ale cóż robić? A ty 
jakoż? tuż sie jeny wypytujesz a nic nie wyrzą^ 
dzosz?

Jónek: Dyć nic nie wiem takigo szykowne­
go. Felach je rod, ze niedłógo sie zaś bedemy 
mogli przewlec do cywila, i części sic schodzić, 
i robić porządki między norodem, b ) sie zaś 
strasznie moc bezperactwio namao-yło.

Jura: lak? Wykłodej, co leteo kany!
Jónek: Ale synku, szkoda mówić, jeść 

ni ma co. bieda aż piszczy, ale nikierzy panowie 
jeny fórt husują, bija na Polokówri 'na Gahcyje, 
choć tam stela bierą ziemio’.^ i kan jaki chowa­
ni. Tak oto ku przykładu prawo miejski, wiesz 

i auszus ale ni z kanona, jeny z bielska strasznie 
I wywstol proci temu, ż«by Śląsko miało sie po­

łączyć z Galicyąj i napisoł pismo kansi do wy­
sokich panów, ale nie wiem akurat kierych, 
aż raczy konsek z Galicyi, tam k,-ny je pore 
niemców, upajtną a przyłączą do SlqS\a.

Jura: Jo ni mają teraz inszej starości? 
Toć na mu kuszu taki błozeńs.wa me są worta, 

aby to naladowoł do gwera, i na szus a puścił 
do luftu.

Jonek: Snoci bai w Lopawie fojt i radni 
bili na koło poKki, aż sie nie milszo do naszych 
wiecy. A prz<_ca ci panoczkowie aspoń tela bę­
dą wiedzieć, że do koła polskigo patr;i trzy po­
słowie ze Śląska, a do nimieckigo koła żoden, 
bo dymel nieboszczyk, stary ginter umrzył a 
młody je kansi wielkim panem nad trzyńcem czy 
jakąsi fabryką; ja, tuż sie koło polski musi 
mieszać. Ale synku, dość tego na dzisio, bo mu­
szę być na befelu, abych jeszcze na obszyd nie 
dosio’1 ancla abo kasařnika. Na podrugi więcej!
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zamykać przewóz środków żywnościowych (od­
cięcie dowozu do Warszawy) i komunikacye 
osobową; w kilku tylko punktach ma być komu- 
nikacya pod ścisłą kontrolą dozwolona.

Do powyższej wiadomości „Naprzodu“ na­
leży dodać, że ów północno-wschodni skrawek 
Królestwa, zakreślony linią rzek Rawka—Bzu­
ra—Narew, który ma być teraz odcięty kordo­
nem od reszty kraju, jest ten sam, który \V swo­
im czasie pewne koła niemieckie uznały za ko­
nieczny dla zaokrągleni^ i ubezpieczenia w przy­
szłości granic Prus wschodnich.

Nowy minister wojny w Rosyi.
Petrograd, 20. maja. Nowy minister woj­

ny Kierenski wydał do armii następujący 
rozkaz dzienny: „Ojczyzna znajduje się w nie­
bezpieczeństwie i wszyscy muszą w miarę sił 
przeciwdziałać. Nie przyjmuję ze strony naczel­
nych komendantów wniesionych próśb o zwol­
nienie, które należy tłumaczyć życzeniem zrzu­
cenia z siebie odpowiedzialności w tak powa­
żnej chwili. Dezerterom nakazuje .się, by w ozna­
czonym już terminie dn. 28. maja powrócią do 
armii względnie do floty. Wszyscy sprzeciwiają­
cy się tym zarządzeniom zostaną surowo uka­
rani."

cyjscy „wysłańcy i śląscj „Hetzpolen" zamącili 
spokój między narodowościami Śląskiem i a teraz 
bezczelność polska zakwitła na nowo,'-bo sądzi, 
że nadszedł czas, aby położyć sw ą rękę na Ślą­
sku wschodnim." Niema wątpliwości, że ów 
spokój i porozumienie między narodowościami 
na Śląsku było na rękę jednej z r di; bo jakże 
nie być zadowolonym, kiedy się d agiemu ob­
gryzło wszystko co miał, i już się dobierano 
do szpiku. Cóż, kiedy kość stanęła w gai die, nie *■ 
da się przełknąć! Więc nuże wyzywać i skarżyć 
się na nią — bo przecie kość temu winna, że się 
nie da połknąć! Polacy temu winni, że dawny 
„spokój narodowościowy" znikł — a to dlatego, 
bo chcą bronić swych sprawiedliwych praw ! 
Niemcy temu bynajmniej nic nie winni, że po­
wstały spory narodowościowe, bo ich pc ępo- 
w-’anie przecie zawsze tak doskonałe i si twie- 
dliw'e!? Derwisz!?

„Toteż Rada miejska z oburzeniem odrzuca 
niesłychane żądanie, aby przyłączyć Śląsk wscho­
dni do wyodrębnionej Galicyi. Mieszkańcy mia­
sta uważają się za szczęśliwych, że mogą podle­
gać wzorowemu zarządowi kraju śląskiego i 
stanowczo sprzeciwiają się temu, aby dostać się 
pod sławetną galicyjską gospodarkę."

Po pierwszy raz Niemcy bielscy ogłaszają, 
że są szczęśliwymi pod zarządem kraju koron­
nego Śląska. Inaczej było dotychczas słychać od 
nich samych, inaczej by odpowiedział przede- 
wszystkiem nasz chłop śląski zwłaszcza w osta­
tnich czasach. Wprawdzie nie dążyli ku Galicyi, 
ale zadowoleni z śląskich rządów nie byli. No i 
naraz hymny pochwalne na to, co dotychczas 
zwalczano, a nawet wyszydzano.

W końcu sw'ej uchwały zwraca się Rada do 
rządu i posłów z wezwaniem, aby przyśp.eszo- 
no sprawę przyłączenia niemieckich gmin nad- 
jgianicznych Galicji do śląska.

Należałoby się spodziewać, że odpowledn e 
czynniki nie powinny dopuścić, żeby podobnemi 
uchwałami zaprawloncmi żółcią nićnaw iści dra­
żnić spokojną ludność. Nie powinno się dopu­
ścić do tego, żeby w7 tych poważnych czasach 
wywoływano tak groźne nastroje, jakie pano­
wały w okolicy Bielska w przededniu wojny 
między narodowościami. Niestety zaślepienie 
szowinistów bielskich jest tak wielkie, że powyż­
sze uchw'ały przyjęto wśród żywych potakiwań 
i jednogłośnie. Dzieje się to bez w'zglçdu na 
stosunki i warunki obecne, a da.-się wytłuma; 
czyć tylko mniemaniem: co ja zrobię-to dobre i 
sprawiedliwe, choćby to była największa krzyw­
da, nikt inny nie śmie mieć innych przekonań 
jak tylko moje ■— a jeżeli ich nie ma, to go 
nawrócić, choćby gwałtem! Na całym świccie 
tylko ja mam prawa, do mnie się w-szjstko musi 
zastosować. Oto europejski derwisz, zapatrzo­
ny w swój pępek.

Z Cieszyna i okolicy«
Wiadomości z duchowieństwa K dr. Andrzej 

Bielek. radca i asesor ks. b. Gen. Wikary aai 
i proboszcz w Szonowie został zamianowany 
członkiem sądu dyscyplinarnego i małżeńskie­
go, jakoteż obrońcą związku małżeńskiego („de­
fensor matrimońii") przy ks. b. Generalnym Wi- 
karyacie w' Cieszynie. — Ks. Karol Mili k, wi­
kary w Bielsku,' został powołany jako rezerw, 
i, i k. kurat połowy do służby wojskowej.

VI. pożyczka wojenna. Wszyscy bez w -jąt- 
ku, rozporządzający jakimkolwiek maj- iein, 
winni w' subskrypcyi na VI. pożyczkę Wojenną 
brać czynny udział. Szerzone- przez rożnych 
lud?i fałszywe przypuszczenia, że pożyczka wo­
jenna przedłuża wojnę, lub że paintwo me bę­
dzie mogło zwrócić pożyczonej kwoty, nie od- 
powiada prawdzie. Ówszein jest zupełna pew­
ność lokacji swych pieniędzy w VI. pożyczce 
wojennej a nadto nie jest subskrybowanie ka­
pitału na pożyczkę ofiarą, lecz z powodu wy­
sokiego oprocentowania i absolutnej pewności 
najlepszą i najkorzystniejszą lokacyą.

Przegląd powołanych obwieszczeniem wT 
do służby w pospolitém ruszeniu pospolit ik< >w 
z roczników 1871—1867, jakoreż wszystkich u-

I znanych swego czasu za niezdatnych wskutek 
wad wykluczających zdatność do służby woj­
skowej i będących z tego powodu wyjętych z 

, przeglądu roczników 1893—1867 odbędzie się 
: w następujących dniach w Cieszynie, miejska 

strzelnica: W piątek, dnia 8. czerwca o godz. 8. 
przed południem dla miasta Cieszyna i dla 

Polskie, Koło sejmowe wyraża nadzieję, że | 
życzliwy nâtn cesarz Austryi Uprawę tę ujmie | 
w swe" ręce. Wskrzeszenie państwa polskiego 
przy pomocy Austryi zapewni jej naturalnego 
i trwałego sprzymierzeńca.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono rezolucyę 
jednomyślnie przez powstanie wszystkich po­
słów z miejsc. Grzmot oklasków' powitał uchwa­
łę posłów O powziętej uchwale zawiadomił 
zaraz jeden z posłów zgromadzoną przed ratu­
szem publiczność.,

W sprawie Śląska zgłosił oświadczenie po­
seł Reger. Oświadczenie to przyjęto jednomyśl­
nie. (Całe skonfiskowane przez cenzurę )

Dr. Łazarski prezesem Koła polskiego.
Wiedeń, 30. maja Koło polsl e odbyło dzi­

siaj pełne posiedzenie. Prezesem Kola wybraiiy 
został dr. Łazarski 60 głosami z oddanych 67.

Otwarcie parlamentu.
Wiedeń, 30 maja. Dzisiaj o godz. il. min. 

20 przedpołudniem rozpoczęła Izba posłow 
swoje konstytuujące zgromadzenie. N« lawie mi- 
njstervalnej zjawił się prezydent ministrów i 
ministrowie, z wyjątkiem Bobrzy nskiego. Dy­
rektor kancelaryi radca dworu Kubka, dał znale 
dzwonkiem, pÓGzem prezydent ministrów hr. 
Clam-Martinic wygłosił zagajające przemówie­
nie. Po objęciu prezydyumt i po mowie prcz.y 
denta ze starszeństwa, dra Fuchsa, która zawie 
rata także manifestację żałobną za cesaiza 11an- 
ciszka lózefa i manifcstacyę lojalności dl* ce­
sarza Karola, zakończoną trzykrotnem „Niech 
zyje" na cześć cesarza, przystąpiono do wyboju 
prezydenta. Głosowanie bjdo imienne Po pół­
godzinnej przerwie na skrutynium ogłasza pre­
zydent ze starszeństwa dr. Fitchs wynik wybo­
rów. Wybrano 215 glosami dr. Gustawa Grossa 
195 kartek oddano pustych, 1 głos padł na dr. 
Sylwestra, 1 na posła Starka.

Dr. Gustaw Gross obejmując piezydyum, 
oświadcza, że funkeye swe będzie pełnił bez- 
partyinie. — Po wyborze prezydenta przystąp 
no do wyboru wiceprezydentów, którymi sostah 
posłowie dr. German, Udrżal,. Pogacznik, Ro 
mańczuk, Simonovici, Juckel i Pernersdorter. 
Po wyborze sekretarza prosi prezydent o upo­
ważnienie Izby do złożenia u stóp Jego Cesai- 
skiej Mości najuniżeńszego hołdu i rów nocześnie 
złożenia Mu, jaku najwyższemu wodzowi po­
zdrów icń dla armii w polu, następnie o upoważ­
nienie do wysłania telegramów powitalnych do 
parlamentów Węgier i sprzymierzony cb mo­
carstw Niemiec, Bulgaryj i Turcyi. (Żywe o- 
klaski.) Prezydent zawiadamia że uroczyste o- 
tw'arcie Rady państwra odbędzie się jutro, we 
czwartek o godz 11. przedpołudniem w Burgu.

Obszerniejsze sprawozdanie podamy w' na­
stępnym numerze.

Posiedzenie Izby Panów odbyło się po po­
łudniu o godz. 4. Na posiedzeniu zjawił się 
także po raz pierwszy książę-biskup wrocł iw- 
ski dr. Bertram.

Austryackie długi państwowe.
C. k. Biuro korespondencyjne ogłasza:
Stan austryackich długów państwowyci po 

pierwszem półroczu roku finansowego 191 o/17 
r., kończącem się 31. grudnia 1916 r., przedsta­
wia się tak:

Cała suma długów wynosi 44.226,(Tlb.444 
kur Długi państwowe przed rokiem 18o7 wyno­
siły 5.080,413.969 k., po roku 1867 39.137 505.575 
kor., w tern wynosił dług skonsolidowany koron 
7.242,811.740, dług wiszący 31.894,6°3.834 kor. 
Dług wiszący zawiera między' innemi następują* 
cc po/ycye: no łezki na zapisy dłużni w Banku 
anstro-węg. 4.632,263.016 k., zaliczki na rachu­
nek bieżący 3 293,846. PK) korom_

Pi< rwsza pożyczka w ojenna 2.179,7 52 200 k. 
Druga , „ 2.688,321.800 k.
trzecia „ „ 4.203,061.900 k.
Czwarta „ „ 4.520,292.000 k
Pi ita „ ,, 4.464,610.000 k.
Pożyczki lombardowe . . 1.780,80(1.000 k. 
Weksle skarbowe . . 1.839.915.504 k.
Weksle sola . . ■ • • 1.780,800.000 k. 
Przekazy skarbowe . . . 313,720.000 k.

Oprocentowanie długu państwowego na ca­
ły rok obliczono na kwotę 1.763,231.684 koron.

Nowy kordon niemiecki w Królestwie.
Z Warszawy otrzymał „Naprzód" następu­

jącą tajemniczą wiadomość: Władze niemieckie 
ustanaw iają nowy kordon na lina Rawka- Bzu­
ra—Narew, uzasadniając to potrzebą skuteczne 
go zwalczania przemytnictwa. Kordon ten ma 
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Bielszczanie o przyłączaniu
Śląska do Galicyi.

Na posiedzeniu Rady miejskiej > Bielsku 
została poruszona sprawa przyłączenia Śląska, 
do Galicyi. względnie zachodniego skrawka Ga­
licji do Śląska. Sprawozdanie z obrad tchnie 
taką nienawiścią do wszy stkiego co polskie, że 
przewyższa pod tjm względem wszystko, co 
dotąd wypowiedziano lub spisano w „oświad­
czeniach" i protestach przeciw przyłączeniu ślą­
ska do Galicyi. Główny ogień jest skierowany' 
przeciw' tym, którży odważyli się wypowiedzieć 
słowo, że Śląsk jest krajem należącym do Pol­
ski.

O tern, że tak głosi Iiistorya, że o tern 
świadczy geograficzne położenie, że tu mieszka 
ludność polska — o tern się milczy. O to, 
czy to domaganie się Polaków jest słuszne czy 
nie — o to się nie pyta. O tem, że tę sprawzę 
wywlekli na światło dzienne najpierw Niemcy, 
że oni zaczepili i wywołali tylko naturalny' od­
ruch obrony o tem ani słowa. Dość na tem, 
ze ktoś jest innego zdania — w ięc go obcasem ! 
Tylko to jest prawda, co oni myślą, tylko to 
prawem, co oni rozporządzają, choćby to było 
największe bezprawie. w

Przypomina się mimow'oli owa powiastka 
o derwiszu. Aby' się więcej wydoskonalić, wy­
myślił sobie szczególne umartwienie: przez .alka 
lat wpatrywał się w swój — pÝpek. Nie widział 
świata wkoło siebie, na nic innego nie zwracał 
uwagi, nic innego nie przedstawiało dlań 
jakiejkolwiek wartości, jedynie jego — pępek. 
I my siał, że jest doskonały. Wszystko wkoło nie­
go było z le — bo tego nie znał.

Bielska Rada miejska oburzyła się na to, 
że Polacy nie chcą pozwolić na odłączenie od 
Galicj i iacliodnich powiatów7 i że żądają raczej 
przyłączenia Śląska do Polski, bo do niej da­
wniej Śląsk należał. To nazywa Bielska Rada 
„der polnische Uebermut", polską bezczelnością. 
Jej bezprawne żądanie, by zachodni skrawek 
przyłączyć do Śląska, jest zupełnie ni miejscu, 
jes^-słuszne i doskonałe!! Dla derwisza też 
tylko jego pępek był doskonałym, inne rzeczy 
dla niego nie istniały.

Wspomina dalej. Rada bielska o liawmycb 
czasach zgodliwej „współpracy ' obu nar< ido- 
w'ości na Śląsku. „Ííoprowadzono kraj (Śląsk 
polski, a w szczególności powiat bielski ?!) do 
rzadkiego rozw'oju; ludność Śląska, zawsze wier­
na austryackiej ojczyźnie i dynastyi, była prze­
konana o w ielkich korzyściach, jakie osiągnie 
przez połączenie z kulturą zachodnią." Trze­
ba bezczelności, żebj' gadać o patryotyzmie au- 
istryackim i przywiązaniu do dynastyi, jeżeli 
się ma takie grzeszki na sumieniu jak Niemcy 
bielscy. Teraz dobrze powoływać się na na- 
tryotý/m polskiej ludności, aby się tym pła­
szczykiem zakryć! Pomijając to, wartoby się 
zastanowić nad-stanem umysłowym P. T. raj­
ców, kiedj' uw'a.’ają, że za Białką już się w-schód, 
Azya może, zaczyna. Ale prawda! derwisz nie 
widział niczego innego, tylko swój pępek.

Dalej biada sławna Rada nad tem, że „gnli*
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gmin Bobrku; i CSibicy. W piątek, dnia 8. czerwca 
o gódz. 2. popołudniu dla gmin: Bażanowice, 
Puńców, Gnojnik, Górne Toszonowice, Kamer. 
I.igotka, Gófny Żuków, Ogrodzona, Pastwiska, 
Pogwizdów, Dobracice, Ropica, Dolne Toszono­
wice, Rzeka, Szebiszowice, Smiłowice, Stanisło- 
wice, Krzanowice, Trzycież, Wielopole, Zamar- 
ski, Żywocice, Brzezówka, Dzięgielów, Gro- 
dziszcz, Gumna, Outy, Haźlach, Kojkowice, 
Końska, Krasna, Kocobędz, Mistrzowice i Mni- 
sztwo. W sobotę, dnia 9. czerwca o godz. 8. 
przedpołud. dla gmin: Mosty przy Cieszynie, 
H iebory, Dolne Błędowice, Dolne Datynie, Dol­
ne Domasłowice, Dolna Leszna, Dolne Cicr- 
licko, Dolny Żuków, Trzyniec, Szumbark, Gór­

ne Domasłowice, Górna’ Leszna, Górne Cier- 
licko, Istebna, Bystrzyca, Boconowice, Buko- 

icc Gródek. W sobotę, dnia 9. czerwca o 
goi. 2. popołudniu dla gmin:Karpętna, Ko­
niak r, Jaworzynka, Koszarzyska, Łyżbice, Ol- 
drz.yi owice, Alilików, Mosty przy Jabłonkowie, 
Naw sie, Nydek, Górna ł.omna, Piosek, Tyra, 
Dolna Łonina, Wędrynia, Jabłonków. Przegląd 
zatrudnionych w hutach Trzynieckich urzędni­
ków i robotników wszystkich powyższych ro­
czników odbędzie się w sali hotelu werkowego w 
Trzyńcu w niedzielę, dnia 10. czerwca 1917 o 
gadzinie 8. przed południem.

C. k. austr. fundusz wojsk, dla wdów i i 
sierót. Zwracamy uwagę Czytelników na ubez­
pieczenie wojenno-pożyczkowe, które omówiliś­
my dokładnie w Nr. 40. „Gwiazdki Ciesz." w o- 
sobnym artykule i polecamy gorąco wszystkim 
ten nowy i korzystny sposob ubezpieczenia. 
Czytelników odsyłamy do inseratu umieszczo­
nego po raz trzeci w dzisiejszym numerze.

Agitacya Niemców w sprawie pożyczki wo- I 
jennej. W kawiarniach cieszyńskich porozwie- I 
szano plakat), że jest obowiązkiem niemieckich 
subskrybentów VI. pożyczki wojennej, subskry- I 
bować tytko w kasach niemieckich. Z nawoły- I 
wan tyci; samo przez się wynika, że obowiąz- I 
kiem subskrybentów z kół naszej ludności jest I 
zapisywać pożyczkę tylko w swoich ka- I 
sa h.

Dwie cickay; wiadomości z Opawskiego. 
Zastępca państwowych fabryk tytoniu pertrak­
tuje obecnie z zarządem dóbr w Hradců koło 
Opawy o zakupno liścia bukowego i ofiaruje 
20 K za centnar metryczny. -- Opawski browar 
stara się wyd?’ rżawić w okolic) Opawy wię­
ksze obszary i._,odej koniczyny, z której będzie 
warzyć piwo w czasie, kiedy jest brak innych 
sur iw ców potrzebnych do wyrobu piwa.

Ostrzeżenie. W rewirze ostrowskim pojawi­
ły się w \Viclkiej liczbie fałszywe 20 halerzówki. 
Encrgicznjc prowadzone śledztwo przez ostrow­
ski komisaryat policyjny dało już rezultat do- 
bry. Dokonano kilku aresztow ań. Fałszywe dwu- 
dziestohalcrzowki nie różnią się od prawdzi­
wych zupełnie co do wielkośąi i ciężaru, są tylko 
gładkie. Ofiarą oszustów padł morawsko- 
ostrawski automat. Ostrzega się publiczność 
przed przyjmowaniem tych monet.

Zasuszona młoda koniczyna jako jarzyna, 
rząd wyżywienia ludności rozporządził, że aż 

do odwołania można w zakładach do suszenia 
(tal. c w słodowniach i browarach) przerabiać 
młodą koniczynę wszelkiego gatunku na zasu 
•zo. jarzynę. Przytem została też ustanowio­
na ccn.-t maksymalna na świeżą koniczynę- 16 
A za 100 kg. W cenie tej mieszczą się'już też 
ko zi i dow ozu, jeżeli dotyczący zakład suszenia 

t dalej odległy, niż 10 km. od pola. Ko- 
nicz-.i musi być możliwie świeżo skoszona, 

oncz1 i Iła, niezmieszana z trawą lub innemi 
ro.Jinaiiii, bez ziemii i ściernią. Także koniczyna 
drugiego i trzeciego zbioru może być do su­
szarń dostarczona, o ile nie jest zdrewniała.

' Zasuszony materyał należy następnie przesłać 
do oddziału zaopatrywania ludności w jarzyny 
i om oce we Wiedniu (Gemüse- und Obstver- 
orgungsstellc).

Handel owocami tegorocznego zbioru zo­
stanie ustawowo uregulowany. Od 1. Jipca br. 
handlarzom owocu będzie wolno zakupywać 
owoc tylko wtenczas, jeżeli będą mieć pozwo­
lenie od starostwa.

Używanie kolei w Rumunii przez osoby cy­
wilne zostało aż do odwołania wstrzymane 
wskutek rozporządzenia ces. niemieckiego za­
rządu wojskowego. W nagłych wypadkach mo­
cą udzielić pozwoli nia na jazdę: komenda twier-

Bukarcs/cic, w7 innych miejscach niemie^-

ckie lub austryacko-węgierskie komendy eta­
powe. Po udzieleniu pozwolenia przez zarząd

I wojskowy wojskowe władze kolejowe wysta­
wiają bilety jazdy. Osoby, które się znajdzie na 
kolejach bez pozwolenia zarządu wojskowego, 
zostaną przyaresztowane i ukarane.

I Nowe uregulowanie zużycia nafty. Na pod­
stawie rozporządzenia rządu krajowego karty, 
uprawniające do poboru nafty, wydawać będzie

I centrala naftowa dla następujących ka- 
tegoryj: 1) większe i mniejsze przedsiębiorstwa 
przemysłowe, pracujące dla wojska; 2) przed­
siębiorstwa przemysłowe, które z technicznych 
względów nie mogą przerywać pracy i dlatego 
utrzymują rucly.f w nocy; 3) przedsiębiorstwa 
przemysłowe, które potrzebują nafty do celów 
technicznych (czyszczenia składowych części ma-

I szyn, natłuszczania składowych części armat, 
do robót przy wydymaniu szkła itp.); 4) kopal­
nie i huty. Wymienieni wyżej pow'inni wnieść 
odpowiednio potwierdzone przez polityczną wła­
dzę powiatową podanie do ministerstwa handlu 
(oddział dla olejów mineralnych), które wyda 
stosowme polecenie centrali naftowej. Polityczna 
zaś władza powiatowa wydawać będzie karty 
na pobór nafty dla dalszych kategoryj, a miano­
wicie: 5) dla urzędów i zakładów publicznych; 
6) dla gospodarstw rolnych; 7) dla rękodzielni­
ków, uprawiających przemysł domowy, którzv 
nie mogą obejść się bez oświetlenia naftą stxjcíi 
warsztatów; 8) dla szpitali, domów kalek, obo­
zów jeńców, internowanych, baraków robotni­
czych; 9) dla tych, którzy potrzebują nieodzow­
nie nafty do oświetlenia dróg publicznych lub 
ubikacyj (schodów, ubikacyj itp.) oraz wozów 
ze względu bezpieczeństwa i przepisów policyj­
nych; 10) w wyjątkowych wypadkach prywa­
tnym gospodarstwom domowym do oświetlenia 
mieszkań prywatnych, suteryn lub od strony po­
dwórza, nie posiadających dostatecznego świa­
tła dziennego lub pozbawionych go zupełnie, w 
wypadkach choroby itp.).. Wyliczeni wyżej win­
ni wnieść podanie do politycznej władzy po­
wiatowej, która wyda proszącemu kartę upraw­
niającą do poboru nafty.

Zwracamy uwagę naszych Czytelników na 
insérât Krakowskiego lowarzyslwa wzajemnych 
ubezpieczeń co do ubezpieczenia ziemiopłodów 
od gradobicia. —

Z Ochab. Wskutek pokąsania przez wście­
kłego psa, wściekł się koń u rolnika Mrowca i 
zginął po trzechdniowycli wielkich męczarniach. 
Następstwem tego było zaprowadzenie kontu- 
macyi w całym powiecie strumieńskiin.
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Ze Zamarsk. Tutejszej chałupnicy Maryi 
Pilchowej wykrądli złodzieje z chlewa 10 kur 
wartości 100 K-

Z Białej. Z dniem 1. czerwca galicyjski 
Wydział krajowy przenosi urzędowe czynności 
z Białej do Krakowa.

Rozmaitości.
Nowe rozporządzenie w sprawie dzieci nie­

ślubnych. Cesarz postanowieniem! z 18. maja po­
lecił ministrowi sprawiedliwości przedkładać mu 
do najwyższego postanowienia prośby o uznanie 
za ślubne d/ieci nieślubnych, pochodzących od 
wojowników, którzy albo padli na polu’ bitwy, 
albo zginęli wskutek trudów wojennych, jeżeli 
ÿli'iec dowodnie miał zamiar matkę dziecka po­
ślubi', albo pr/ynajmniei dziecko traktować jak 
ślubne, przyczem mają być w dalekiej mierze 
uwzględniane wszystkie za tern przemawiające 
okoliczności. Wyjątek stanowią wy padki, w7 któ- 
iych chodzi o interesy dzieci ślubnych, żądające 
ochrony, lub gdzie zachodzą skrupuły ze stano­
wiska obyczajności publicznej. Równocześnie za­
strzegł sobie cesarz prawdo pozwalania matce ta­
kich dzieci ogłoszonych za ślubne przybierać 
nazwisko rodowe ojca swych dzieci w wypad­
kach godnych uwzględnienia.

Rozwiązanie kartelu żelaznego. Potężny oi> 
ganizm gospodarczy, kartel żelazny, przestał 
istnieć. W ręku niewielu kapitalistów było Złą­
czone rozporządzanie surowcem i materyałem 
pomocniczym dla przemysłu Cały wyrób żelaza 
skupiał on w swoim ręku. Konkurcncya nicmie- 
cka nic mu zrobić nic mogła, bo go. chroniło 
wysokie cło na wyroby żelazne. Dopiero wojna 
kark mu skręciła. Państwo potrzebowało żelaza 
do wyrobu broni. Odbiorcą nie był już prywa 
tny fabrykant, lecz państwo jako zastępca in­
teresów7 ogólnych. Pod náporem wojny państw7o 
usunęło kartelarzy od wyrobu żelaza, ażeby go 
wziąć w s#e ręce. Po w7ojnie znowu się znajdą 
piękne dusze, jeżeli państwo nie zaprowadzi 
monopolu na- żelazo.

Pożar fabryki amunicyi w Czechach. W 
fabryce amunicyi w Bolcvcu wybuchł onegdaj 
pożar, który doprow'aclzil do cksplo/yi wielu 
objektów7. Chociaż skutki wybuchu nie są tak 
ciężkie, jak się z początku obawiano, zginęła 
lub została zraniona znaczna liczba osób. Licz­
ba wydobytych dotychczas zwdok wynosi 13, 
pod gruzami jest jeszcze podobno 50.

Orkan. Wiele miast w stanie Illinois spu­
stoszył orkan. Liczba zabitych wynosi 75 do 100, 
liczba rannych kilkaset. Najwięcej ucierpiało 
miasto Mattoon, gdzie jest 50 osób zabitych, 
300 zranionych, a 2000 osób zostało bez dachu.

(Przy bolach żołądka i brzucha) uśmierza 
po większej części natychmiast ból kilka kropel 
w cukrze Hellera kojącego ból fluidu z esencyi 
roślin z marką „F.i/a-fluid." Wypróbowany ten 
środek domow>y, który w licznych wypadkach 
dobre oddaje usługi, należy mieć zawsze w7 za­
pasie, co jest bardzo łatwem, gdyż 12 flaszek 
franko kosztuje tylko / K 32 h. Przy zatwardze­
niu, atonii kiszek i niedomogach żołądka na­
leży użyć Hellera łagodnie przeczyszczających, 
wzmacniających żołądek pigułek rumbarbaro- 
wých z marką „Hlza-pigułki". Od lat 20 znany 
jest jako nieszkodliwy, niedraźniący środek prze­
czyszczający, jest bardzo wzięty, nie sprowadza 
przyzwyczajenia sic i nrzez kobiety i dzieci 
chętnie jest używany. 6 pudełek kosztuje fran­
ko 5 K 57 h, 12 pudełek franko 10 K 07 h. 
<)ba środki domowe, „Hlza-fhtid" i „Hlza-piguł- 
ki" można zamówić jedynie prawdziwe u apte­
karza E. V. Hellera, Stubica, centrala nr. 322 
(Kroac):’) Przeszło 100.000 listów dziękczyn­
nych. Wielką liczbę zwolenników7 zdobyły sobie 
także inne preparaty „Elza", z których dla użyt­
ku czytelników naszych następujące wymienia­
my: Hellera sztyft mentolów? z marką „Elza" 
przeciw migrenie, 1 karton 1 K- l ellera nieza­
wodny, pewnie działający środek przeciw na­
gniotkom „I 1/a-plaster" turystyczny w karto­
nie po 1 i 2 K. ,,Elza"-tynktura dla turystów, 
1 flaszka 2 K. ’ (fâ)

Ranni, zabici, zajęci.
Ranni: Lista strat 538: Tatoń Władysław7, 

chor. rez. (o ile inaczej nie zanotowano, rozu­
mieć należy p. p. 56.) z Białej, Bartoniczek Os­
kar, jedn.och., feldf. p. posp. rusz. 31 z Białej,
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Brachaczek Adolh, p. pbr kr. 18 ze Starego Mia­
sta orzy Frvsztacie, Fender Ryszard, jedn. och. 
tódfP ppoáp. rusz. 31 Z .o. Międzyrzeczy Fnedl 
łózef |edn. och. ze Zebrzydowic, Hess Konrad, fen. ich. feldf. z Białej, Perlik Wiktor, jedn. 
och. feldf. z Komorowie niemieckich, Bysko Jo­
zef z Lipnika, Chrapek Jan z Komorowie, Chra- 
ścira Paweł, p. posp. rusz. 31 z Wly, C7;aut)^‘ 
»a Jerzy z Komorowie, Dwormk Jo. er z Czanca 
Gach Wincenty ze Siemienia, Gajer Fr., Adolt 
C ąsiorek i Głowacz Adolf z Komorowie. Gibas 
Antoni ze Siemienia, Goldfinger Herman z An­
drychowa, Go łasz Wincenty / Hej-
ssicr Fr., 31 z Wierzbicy, Helis Karol, bat. strz. 
6 z Polskiej Lutyni, borna Józef z I ipmka, 
łciek Wincenty z Grodziszcza, janeta Paweł z 
Niem. Lutyni, Jaroszek Karol z Komorowie, Jez 
Józef 31 ze Siedliszcza, Krywult Karol z. Komo­
rowie, Kubica jan z Lipnika, Lanza Fr., 31 z 
Frvsztata, Loboua Wincenty ze Siemienia, Mo- 
tli Józef z Bogumina, Matuszny Karol z Kame­
sznicy, Mikler Jerzy, 31 z G. Międzyrzecza, 
Moskorz Józef, 31 z Janowic, Moskorz Walenty, 
31 ze St. miasta przy Frýdku, Okrze^mk Grze­
gorz ze Siemienia, Palica Andrzej, p. p. 93 z 
Cieszyna, Paluch Antoni z Komorowie. Pocho­
pień Wladyslaw ze Siemienia. Rossmann Hugo, 
31 ze St. Aliasta przy Frýdku, Okrzesniz Grze- 
<rust z Pietwałdu, Staszczyk Antom ze Skoczo­
wa, Strziż Ludwik, p. p. 03 z. Prżna, Fyc Marcin 
z Kamesznicy, Widuchjózef ze siemienia, Wol­
ny Gabryel, 31 z Pietwałdu. -Lista strat 539: 
Balon Jan, p. obr. kraj. 18 z D. Błędowic. 
Lista strat 540: Cińciała Edward, chor. rez. p. 
p 56 z Drogomyśla, Jauermg Reinold, por. rez. 
(o ile inaczej nie zanotowano, rozumieć należy 
n p 100) z Mikuszowic śląskich, Juraszek Syl- 
te-aer, kadet rez. z Pośredniej Suciej, Buchta 
Ferdynand, jedn. och. feldf. z Pogwizd owa Da­
nek Stefan, jedn. och. feldf. z Cieszyna, Duda 
Fr jedn. och. feldf. z W. Górek, Karzeł Paweł, 
bat. strz. 9 z Bielska, Rosenberg Jan, jedn . oc.i. 
feldf. z Bielska, Sochatzi Jan, jedn. och. feldf. 
z Bielska, Stenzel Ant., feldf. z odzn. jedn. 
och. z Frysztatu, Balcar Karol z Lipowca, Bai- 
donek Józef z Cierlicka, Birowski Paweł zO- 
chab Brudny Jan z Harbutowic, Byrtus z 11«- 
wałdu. Chrapek Fr. z Biednej, Çhrobok Jozef 
rPośredniej kuchej, Cielecki Karol z Witowie, 
Cos/ Paweł z Brennej, Elsner Jozef z Bielsza, 
Engel Artur z Michałkowie, l eider Rudolf z 
Cieszyna, Gajdzica Józef z Ustronia. Ganczar- 
czyk Fr. z Bielowicka, Gazur Jan z Koniakowa, 
Gold Jan z Frýdku, Gołyszny Ludwik z Chybia, 
Heller Jerzy z Brennej, Hilbert Piotr z L stionia, 
Hliśnik August z Jabłonkowa, Hodula Antom z 
Krasnej, pów. Frýdek, Hudzieczek Jerzy z Nyd- 
ku Hula Józef z Zabłocia, pow. Frysztat, Jało- 
wićzor Antoni z Jaworzynki, janowski Włady­
sław z B.ałej, Kadziera Henrvk ze Siedliszcza, 
Kaleta Jan z Nydku, Kanapek Jozef ze Skrzeczo- 
nia, Klecza Fr., p. p. 56 z Koniorowi, Khnisza 
Kafol z Rychwałdu, Kluska Andrzj p p. 56 z 
Wiślicy, Kotas Rudolf, z Rzeki, Krejczi kuclolf z 
Dąbrowej, Kubala Wacław z Janowic Kulhá­
nek Rudolf z Bruzowic. Kuźmk FeiAv^d 
Dąbrowej, Macura Alojzy z Kostkować Macura 
Fr. z Bobrku, Madzia Stanisław z Brennej, 
M \erhofer Teodor ze Szonychla, Mohwald 
kJol z Orłowej, Mokrosz Engelbert z Karwiny, 
Motyka Adam z Oldrzycho-wic, Murzyn atefan 
z Piotrowic, Mucha Fr. z Aleksandrowie Nytra 
Alojzy z Noszowic, Olszar Jan z ^n’
drue/ Alojzy, p. P- 20 ze Stonawy, Paduch Ru­
dolf z Cieszyna, Paszek Fr. z Czechov ic, Paw .as 
Bernard z D. Błędowic. Pawlasek Sianisław z 
Brusowic, Piegrzim Robert z Pietwałdu.

Zabici: Lista strat 538: Frischler Sylwiusz, 
naopor. (o ile inaczej nie zanotowano, 
należy p p. 5o) z Bielska (12 czerw. l?ló), 
Löwinger Zygfryd, jedn. och. feldf. z Białeb 
(13. czerw. 1916), Wojtyła Jozef, jedn och 
plut, z Białej (U. czerw. 1910), Bialozyt Fr. z 
F<amesznicy (21- czerw. 1916), 
z Lipowej, pow; Żywiec (23. czerw. 1916), Ko 
keszPFr„ bat strz. 6 z Frýdku
Konieczny Andrzej, p. posp rusz. 31 z Halena 
(27-31. sierp. 1916) Krawczyk Jan z Kamowa
10. czerw. 1916), Kuhcha Andrzeji 31 zGńzna 

<27—31. sierp. 1916), Palosz Fr., 31 z Czanca 
(2i—31 sierp. 1916), Pasierbek Michał Z -O- dvtowic (24 czerw/ 1916), Swaczyna Henryk,. 
31 "ze Stonawy (27—31. sierp. 1916), ^,lcrz‘e * 
Wojciech z Rychwałdu, pow. Żywiec 30 czer 
1916), Wyzranowski Karol z Czanca (11 c er. • 
1916), Włoszek Jan z Bruszczä, pow. Oświęcim

Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielk. format 10 K, radyum 14 K- ^e- 

, tarki bransoletowe w małym 
de 16 K, 18 K, radyum 20 K, 22 K, 
z pre ij-zyjnytn «nechuiLJ:mem ankro- 
wym 24 K, marka Amalia 30 K, ra- 
dyum 10 K więcej, « ochroną szkła 
2 K więcej. ZegB el wojenny z dobrym 
me ’ anizmem ankrowym 10 K, la. Ç- 
kość 15 K, 20 K, 24 K, z prawdziwego 
srebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, radyum 50 K. Budziki wojenne 
niklowane, 20 cm wysokie 10 K. Irzy 
lata gwarancyi. Przesyłka tylko za 

kwoty z dodatkiem 1 K na opakowanie 
całe Austro-Węgry i w pole

Ważne dla p. P- rolników!
KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 

najstarsza polska instytucya ubezpieczeniowa
przyjmuje w roku bieżącym z>en>iopt<xly do ubezpieczeniu od gradobić« po następującyc 

cenach maksymalnych:  ____________ ——-

. dranîre do którei wartość ziemiopłodów do ubezpiecze-
tu ceny®"1Jc? Jnak stronie podawać do ubezpieczenia cmy niższe od wy- 

nia przyjętą bycm^ze, wolno Sest jędw sto e p icczonych.
żej rvymku.oo.veh, ^rotaue r d ; ub ic.
ceufanrSo ÄÄäS'lä"Äezne ubezpieczenie swoich ziemiopłodów od gra- 

du. Wszelkich wyjaśnień i 'druków udzæl! i »dostarczy.
CENTRALKA AGENOYA w CIESZYNIE

ul. Strażacka Nr. 1.
oraz wszystkie zastępstwa Krakowskiego Towarzystwa na Śląsku.

(11. czerw 1916). — Lista ętrat 540: O ile ina­
czej nie zanotowano, rozumieć nakzy p. P- H u. 
Demel Artur, jedn och. feldf. z Cieszyna (L 
5. wrześ. 1916). Wrubel Karol, jedn. och. feldt. 
z Leskowca (1—5. wrześ. 1916), Górny Jan z 
Bystrzycy (8. sierp. 1916), Gross Leopold, p. 
p" r6 Vz Kęt, (1—31. sierp. 1916), Hnsn kow- 
ski Ferdynand z Wyżnich Lhot koło Frýdku 
(31. sierp. 1016), Hok Józef z Łazów pow. Fry­
sztat (5 wrześ. 1916). Koczwara> Wacław ze b a-

! rego Miasta pow. Frýdek (30 sierp. 9 6) 
■ Kwaśny Jan z Mazańcowic (30. sierp. 916), 
: Males Alojzy z Polskiej Lutym (5 wrzes. 916) 

Morawiec Antoni z Grodziszcza (30.sierp.1916), 
Ors ulik Karol z Pol. Lutyni (20 sierp. 1916).

Zaięci: Lista strat 538: Drobik Aleksander, 
chor. rez. p. p- 55 z Cieszyna, białek Robert, 
iedn och oefr. (o ile inaczej nie zano cwano, 
Szumieć należy p. p. 56) z Lipnika (Rosyą). 
Kropf Otton, jedn. och. bat. strz. i3 z J o1-

I strawy (szpital ewakuac. Nr. 36 w Kałudze, Ro- 
! sya), Blacha Fr. z Kameszwcy (Rosya), Fentzl 

Juliusz z Białej (Rosya), Graubner Alfred, bui. 
strz. 13 z. Bielska (szpital ewak. w Moskwie , 
Krywult Wiktolr i Lukas Rudolf z Lipnika (Ro- 
eya) C"rocki Fr. bat. strz. 13 z Brennej (szpital 
wojsk. Winnica, Rosya), Pryczek Fr., bat strz 
13 z Pruchnej (Zlatoust, Rosya), Schnur Wiktoi 
13 z Bielska (Pensa, Rosya), — Lista strat aJ). 
Indeka Jan, bat strz. 13 z Bąkowa (Rosya\ 
Kantor Jan, p. p. 100 z Mihkowa (Rosya), 
Kraścina Jan, bat. strz.13 z Wisły (szpital e- 
wak w Moskwie), Mucha Jan, bat. strz. 13 z 
Jaworza (szpital Nr. 1 w Czerkasach, Rosya).

wisiorkiem i luterałeiR
kosztuje můj irait, srebrny zeiarek 
anŁer-remontuir 30-godzinny, do­
brze uregulowany mechanizm 
ankrowy razem z pięknym łan- j 
cuszkiemr wisiorkiem i futerałem, 
dopóki zapas starczy, wszystko

ra«ra tyHC K 15 13
3 lata pisemna pwaraneya.
Pi^e'-ylka za pobraniem pocztow.

Max Eöhnel,
WIEDEŃ, IV., Margarethenstr. 27/598.

Oryginalny cennik fabryczny gratis.

Wiad' o I Hektolitr 
40 I - j 70 I -

nadesłaniem

Än«T «

Cetnar metr.

Koron 1 hal Kbron hal.

38 1 — 48 —

30 ■■ 40 —

30 — 40 —

31 — 44 —

25 — 39 —

18 — 37 —

42 — 53 —

58 — 73 .—

58 73 —

28 — 35 —

54 — 67 —

42 — 53 ■—

77 — 110 —

70 107 —

27 t----- 37 11

27 — 37 —

28 .— 35 —

-- - ~ —— 40 —

J 63 — 1 40 ——

Cetnar cłowy 
(50 Kg)

Ci tnar metr. 
(100 Kg.)

110 — 220 —

100 — 200 —

200 . — 400 —

200 — 400 —

185 — 370 —

75 — I 150 —

150 — 1 300 —

883341



Str. 6  GWIAZDKA’ CIESZ v ň s K A
Nr. 44. ' 

Obrazki świętych 
małe, dla dzieci, także większe, na pamiątkę 
przyjmowania komunii św., dalej nowo wyszły 
śpiewniczek kościelny pod tytułem «Kalenda­
rzyk pobożny« w cenie 80 Ł dostarc ta księgarnia

Józefa Nowaka, Orłowa (Śląsk austr.)
sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabycia u firmy: 
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Adler 

Czechy.

MHI
!E£I

MSI

III. flusWa pożyta ;
Już można subskrybować:

’’ rSS'iSSiWS0’®pazoziemika, a 50 K ,a'ijj je“"’""' kuponami 1. kwietnia

"■ p“"k 1SS0WO0Ä 5'^" '■ "»ik '927.
'000,5000. .0,000, '«WO^roezgmi kuponami i. maja i i.lopada’ 

Subskrypcye przyjmuje bezpłatnie i udziela wyjaśnień:

Bank cieszyński kredyt w Cieszynie,
W domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu, nr. 4.

Karola flllnocha
kâiwisii*niâi narodowa

Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 180. 
Dobrze wentylowane lokale. 
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pílzneíakíe I cieszyńskie, piwo cesarskie. 
W<B bntelkowych i wyszynkowych, 

ZIMNY I CIEPŁY BUFET.
O liczne odwiedzanie uprasza

KAROL ALLNOCH, kawfarz.

To w. oszczędności i zaliczek 
= w CIE^ZVNIF == 

stowariyszenie zareje.tr. z nieograniczoną poraka 
|w »Dom« Narodowym«, w Rynku na I. piatnaf 

z filiami: w Jabłonkowie, we 1 ryutade, 
w F pominie, w Skoczowie, w Dąbrowie 1 w Orłowu! 

przyjmuje od członków i nieczłonków 
wkładki na oszczędność 

do oprocentowania 1 płaci od nich 
4°|C

tÄ/t "“J0** K«Pit“‘“»cy« Półroczil 
różyczki Jaj« Towarzystwo na «miarkowany procent

E»ontuje weksle swych członków, udziela kredytu m 
odkład faktur 1 otwartych rachunków ksiątkowyck.

„ , . , wydaje sxitrbonki domowe,
yodziny kancelaryjne codzleń, z wyjątkiem iwiąt I nie. 
dziel, od godz. I. do 12. przed południem i od gods. & 
— uiu n do 4. po południu.
W HIH w Dąbrowef nrządnf w poniedziałki, Mody f phi« 

od godz. 4, po połndniu.
 ZARZĄD

lowarzys-K. jszczędnotci i zaliczek w Cieszynie, etow& 
nynenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
ŁDomagalrid. A. Teper. H. FUarievdcs.

Wydawca; Ks. Józef  „ Cudnie.  |r

   

C. k. austryacki fundusz wojsk. dla wdów I sierót
=■ Je«o <=■ i k. Apostolska Moćć KARÍiTl r

~ L. 1 Jei Mo^c cesarzowa ■ kro'owa ZYTA. ------------—
Ich c. i k. Wysokość «..ii,,. następstwo najwyższego protektoratu: ----------------

»reyksi^ LEC-kJ, SALWATOR I arcyksieżra BLANKA
 JMdzial ubezpieczeń dla Śląską: OPAWA, c. k. Rząd krajowy.

Ubezpieczenie 
Wojen no »pożyczkowe 

Subskrybowana potyczka wydana zostanie po :5 iub 20 fatach subskrybentowi, a w razie jego ryebiejszej Wierci spadkobiercom.

i . Szczególne korzyści:
2- Ubezpieczone odZtökd?5/<SkJkLd?bS£iw,i!S!?’ybowa^ 1 siebie równocześnie ubezpieczyć.
3. SeÄ^^^ ^ccXc5h ;°d0dTtkow;Ch:giędU na P,eĆ 1 bez badania ^^0. Nizka premia bez.
4. Pełny dochód z odseteVsZrVkpi^czT^^^^^ z samobójstwem i śmiercią wskutek wojny.
Ktn rhrp eu/ńi L J łN,eprzepa0łoSćwra^ W^rzymama wpłat premii już od wpłacenia premii pierwszej, „ ~ SW0J obowi^eLw"^ ojczyzny wypełnić a przytem swe oszczędności dobrze i pewnie 

■dokować . byt swej rodziny zapewnić, powinien z ubezpieczenia wojenno-pożyczkowejo skorzystać

StF' Prosoektv i fiirmnlo... - podniesienia wymku państwowej potyczki wojennej,■* rrospekty > formularze zgłoszenia są wszędzie bezpłatnie do nabycia. 

"T.ÍS S SsBs* 

Odpowiedzialny redaktor; J. Polak.

3
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KGwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomośc.om politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

C*m B prsoylk« FOOBtowv 
Balorocznia . . ■ • K — h
Bfółroęzni« . » . ■ 4 > M >
kwartalnie . . . . 2 » 25 »

■az pneaylH pocstowaf: 
całorocznie . . . • K — h
półrocznie . • . . 4 » — »
kwartalnie . , . . 2 » — >

Rocznik 70.

Numer pojedynczy 19 haL W Numer pefedyuczy !• Ul.
Numera pojedyncza ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia .Dziedzictwa«, plac Teatralny •{ 
garni» »Stella« przy ul, arc. Karola Franc. Józefa (StefarJłj; Jakób Reicánui, Męscy* dzienników w Cie­
szynie; Marek Grinield, trafika, Esaka Kępa. — W Voguminie (dworzec): Otte Miller i BtaaMaw Mę­

żowski. — W Bielaku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencie, czasopisma i pieniądze uprasza cif nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administrace! »Gwiazďri CSĆazyAakłej w Cieszynie, uL Schodowa nr. 3, L p.

Wydbodri we wtorek I 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wf.-»*.’ 
(rządka) drobnego, przy kdh. 
razowem umieszczenia znacs-W

taciej.

W CIESZYHIE, wtorek, 5. czerwca 1917. Mr.45.

nr Parolów 8 sHM na „OpisU ®4 teztatoR sfê äzi® UWU roi M 'ttjWW » w

Kiowa tronowa.
Wiedeń, 31 maja 1917.

Cesarz otworzył dzisiaj przed południem 
Radę państwa następującą mową tronową: 
Szanowni Panowie obu Izb Rady Państwa!

Po niezmordowanej trosce poświęconej do­
bru swych ludów od wczesnych lat młodzień­
czych do wieku sędziwego» i po życiu opromie- 
nioneni blaskiem najszlachetniejszych cnót mo­
narszych zmarł mój dostojny poprzednik, ce­
sarz Franciszek Józef, w 6S. roku swego panowa­
nia. Korzystając z łaski Boga do ostatnich chwil 
x niezmniejszonych sił duchowych zgasł, speł­
niając zadania swego wysokiego urzędu. W ser­
cach ludu będzie żyła na wieki pamięć zgasłego, 
który z ograniczonych warunków przeszłości 
poprowadził go na tory konstytucyjnego roz­
woju w kwitnącym, kulturalnym i gospodar­
czym postępie.

Poruszony do głębi, wspominam z wyru­
szeniem dziecinnej miłości spoczywającego w 
Bogu cesarza, — wiern,e i serdeczne uczucie dla 
Mnie, Mojego Domu, z jakiem ludy Moje rywa­
lizowały i które dla Mnie było prawdziwą po­
ciechą w tych dniach doświadczenia. Tak'.e was, 
szanowni panowie, nie brakło przy tern i wielu' 
z was pospieszyło, by nad zwłokami ukocha­
nego władcy złożyć jcsze raz oznaki czci. Ser­
decznie Panom za to dziękuję.

Sprawy państwa — zastępstwo ludu,
Wola Wszechmocnego powołała Mnie w 

.niezwykłym czasie do kierowania państwem. 
Świadomy byłem od początku potężnej powagi 
zadania, które Opatrzność złożyła na Me ramio­
na, ale czuję w sobie wolę i siłę do wiernego 
wypełniania Moich obowiązków' władczych we­
dług wzoru Mojego dostojnego poprzednika i 
przy pomocy Bożej. Sprawy państwa nie mogą 
być dłużej pozbawione tego poparcia woli, ja­
kiego może im użyczyć gorliwa współpraca. za­
kres swych zadań rozumiejącego, przewidują­
cego i sumiennego zastępstwa ludu.

Powołałem was szanowni panowie do wy­
konywania waszych konstytucyjnych czynności 
i witam was dzisiaj serdecznie na progu waszych 
czynności. W pełnej świadomości przejętych po 
Moim dostojnym poprzedniku, konstytucyjnych 
obowiązków: i z własnego najgłębszego przeko­
nania chę panom oświadczyć i najuroczyściej 
zapewnić, że jest moją niezmienną wolą wyko­
nywać w każdej chwili Moje prawa monarsze 
w prawdziwie konstytucyjnym duchu, przestrze- 

■ gac państwowo ustawowej wolności i obywate­
lowi państwa zastrzedz ów udział w tworzeniu 
woli państwowej, jaki istniejąca ' konstytucya 
przewiduje.

W wiernej współpracy ludu i jegc zastęp­
ców widzę najpewniejsze poparcie dla powodze­
nia Mojego działania i sądzę, że dobro państwa, 
którego .sławne istnienie stwierdzone zostało w 
silném współdziałaniu obywateli w burzach woj­
ny światowej, może także na czas pokoju być 
silnie spojone w nienaruszalnych prawach doj­
rzałego, patryotycznego i dolnego ludu

Reforma konstytucyi.
Pamiętając o Moich obowiązkach złożenia 

ślubowania na konstytucyę, trwając przy za­
powiedzianym zaraz po objęciu rządów zamiarze 
spełnienia wiernie tych obowiązków, muszę ró­
wnocześnie mieć na pamięci post n-. sienią pań­
stwowej ustawy zasadniczej, które rozstrzygnię­
cie w doniosłej chwili za warcia pokoju składają w 
Moje ręce Jestem jednak także przekonany, że 
błogosławiony rozwój życia konstytucyjnego po 
bezpłodności dawnych lat i politycznych, ab- 
normalnych stosunkach wojny, — pominąwszy 
rozwiązanie kwestyi galicyjskiej, dla której do­
stojny Mój Poprzednik wskazał już drogę, -- 
nie jest możliwe bez rozwinięcia konstytucy: i 
prawno administracyjnych zasad ogólnego życia 
publicznego tak w państwie, jalť i w poszczegól­
nych królestwach i w krajach, szczególnie w 
Czechach' i wierzę wr to, że świadomość powa­
żnej odpowiedzialności panów za ukształtowa­
nie politycznych stosunków wiara w' szczęśli­
wą przyszłość państwa, tak wspaniale wzmo­
cnionego w tej strasznej wojnie, użyczą wam, 
Moi panowie, siły do Stworzenia w krótkości 
razem ze mną warunków, aby w ramach jedno­
ści państwowej i przy pewnem zabezpieczeniu 
jego fnnkcyi, dać miejsce wolnemu narodowemu 
kulturalnemu rozwojowi równouprawnionych in­
dów. Wziąwszy to pod uwagi;, postanowiłem od­
roczyć złożenie ślubowania na konstytucyę do 
tej, bez wątpienia nie dalekiej chwili, w której 
będą wybudowane na wewnątrz i zewnątrz fun­
damenty pod nową, silną, szczęśliwą Austrye. 
już dzisiaj jednak oświadczam, że chcę być dla 
Moich wiernych ludów zawsze sprawiedliwym, 
miłościwym i sumiennym monarchą w duchu 
konstytucyjnych idei, które odziedziczyliśmy w 
spadku po ojcach i w. duchu tego prawdziwego 
demokratyzmu, który prawie w burzach wojny 
światowej, w świadczeniach całego ludu na 
froncie i w domu przeszedł cudownie próbę 
ogniową Znajdujemy się jeszcze w najpotęż­
niejszej wojnie wszech czasów.

Pozdrowienie armii.
Pozwólcie panowie, bym z pośród was, z 

wdzięcznego serca posłał moje cesarskie po­
zdrowienie wszystkim tym bohaterom, którzy od 
trzech piawie lat spełniają swój ciężki pbow>ązek 
na szeroko rozciągającym się froncie, o których 
żelazną postawę właśnie teraz rozbijają się mie­
dzy Alpami i Adryatykiem ponowne zażarte 
walki.

Gotowość do pokoju.
Nasza grupa mocarstw nie szukała krwa­

wej próby siły w tej wojnie światowej, owszem 
więcej niż to, ona od tej chwili, gdy dzięki wie­
kopomnym świadczeniom sprzymierzonych ar­
mii i flot, honoi i byt nie był już poważnie 
zagrożony, otwarcie i w niedwuznaczny sposób 
dała do poznania swą gotowość do pokoju, kie­
rowana tern silném przekonaniem, że odjwwie- 
dnia formuła pokojowa może być znaleziona 
tylko we wzajem nem uznaniu chwalebnego 
obronnego stanowiska mocarstwowego. Przy­
szłe życie ludów ma być, zdaniem naszern, 
wolne od chciwości i żądzy potęgi i nie potrze­
bować użycia ich w przyszłych generacyach, co 
jako ostateczny środek państw uznaje się Do 
tego wysokiego celu ludzkości może jednak do­
prowadzić b lk.o takie zakończenie wojny świato­
wej. jakie odpowiada owej formie pokojowej.

Przewrót w Rosyi.
Wielki sąsiedni lud na wschodzie, z którym 

łączyła nas dawniej stara przyjaźń, zdaje się 
w powolnem zrozumieniu tych prawdziwych 
celów i żądań zbliżać się do tego zapatrywania’ 
i z wewnętrznego dążenia szukać nowei oryenf a- 
cyi, ratującej skarby przyszłości przi;d pochło­
nięciem bezmyślnej polityki wojennej. Spodzie­
wamy' się w interesie ludzkości, że proces ten 
nowego ukształtowania przejmie wszystko aż. 
do silnego utworzenia -woli na zewnątrz, że takie 
wyjaśnienie opinii publicznej przeniesie się także 
na inne nieprzyjacielskie kraje.

Jak nasza grupa mocarstw chce walczyć z 
nieprzezwycięi ona siłą o honor i byt, tak z 
chęcią jest gotowa wobec każdego, kto szczerze 
rezygnuje z zamiaru zagrażania jej spór zakoń- 
ęzyó i kto potem chce nawiązać ponownie lepsze 
stosunki, ten znajdzie po tej stronie z pewnością 
ochotną, owianą duchem pojednawczym życzli­
wość. Ńa razie jednak nasza wola bojowa nic 
skarleje i miecz nie stępi się. .W wiernej jedności 
z dawno sprzymierzonem państwem niemie- 
ckiem! i sprzj micrzeńcami związkowymi których 
nasza słuszna sprawa zyskała wr ciągu wojny, 
jesteśmy gotowi do wymuszenia w razie notree- 
by z bronią w ręku dobrego zakończenia wojny, 
które z chęcią chcielibyśmy zawdzięczać zwy­
cięstwu rozsądku.

Zadania rządu.
Następnie cesarz przedstawił w ogólnych 

zarysach zadania rządu mające na celu wpro­
wadzenie gospodarki państwa na normalne toty. 
Polityka finansowa i handlowa musi być zasto­
sowaną do zmienionych warunków. Z reform 
socyalnych wymienił cesarz zarządzenia na polu 
hygieny ludowej i obow'iąz.ek wypracowania 
ustawodawstwa ochronnego dla robotników.

W końcowej części przemówienia podkreślił 
cesarz konieczność utrzymania jak najściślejszej 
wspólności w- krajach korony węgierskiej.

Położenie niezmienione.
Ma usinncMsia.

Słabsza działalność bojowa.
Wiedeń, 31. rnaja. Urzędowo donoszą: 

Nad Soczą w ciągu dnia wczorajszego tylko

czynność działowa, w nocy odparto dv. s wło­
skie ataki, kolo San Giovanni na południe od 
Monfalcone.

Wiedeń, 1. czerwca. Urzędowo donoszą; 
Koło Vodice, wczoraj rano odparto znowu gwał­
towne atak* włoskie. Zresztą nad Sóc^ą tylko 
walka działowa, miejscami- także w Karyntvi i

na froncie, w Tyrolu.
Wiedeń, 2. czerwca. Urzędowo donosfcą: 

Dzisiaj rano rozbił się koło Gorycy nieprzy­
jacielski napad, zresztą nad Soczą tylko walka 
działowa i bardzo żywa cwnność lotnicza. N isi 
lotnicy zestrzelili w wralce napowietrznej 2 nie­
przyjacielskie samoloty. 'k
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Na froncie tyrolskim przyprowadziły nasze 
dzielne wojska atakowe w miesiącu maju 8 ofi­
cerów, 726 żołnierzy, 10 karabinów maszyno­
wy« h' i 3 miotacze granatów z nieprzyjacielskich’ 
pozycyi.

Szef sztabu generalnego.
Wydarzenia na morzu.

Wiedeń, 2. czerwca. Urzędowo donoszą: 
W nocy z 31. maja na 1. czerwca panowała w 
zatoce tryesteńskiej i w granicznym terenie nad­
brzeżnym żywa nocna czynność lotnicza, przy- 
czem nasze hydroplany obrzuciły z zaobserwo­
wanym skutkiem bombami specyalne zakłady 
kolejowi i inne objekta wojskowe w Cervignano 
i San Giořgio di Nogara. Nieprzyjacielskie ataki 
lotnicze na Iryest i Okolice spowodowały śmierć 
kilku chłopców. Szkody rzeczowej nie wyrzą­
dzono. W nocnym pościgu ud iło się naszemu 
zwycięskiemu lotnikowi, por. liniowemu Ban- 
fieldowi zestrzelić nieprzyjacielski samolot w nie­
przyjacielskim obszarze. Z naszej strony nie 
stracono żadnego samolotu.

Komenda floty.

M Mro-W W i te 
i Mn.

Piłażeni; niezmienione.
Wiedeń, 31. maja. Urzędowo donoszą: 

Położenie niezmienione.
Wiedeń, 1. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Bez zmian.
Wiedeń, 2. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Nic nowego.
Szef sztabu generalnego.

Kongres oficerski żąd\ rozpoczęcia 
ofenzywy.

Petrograd, 31. maja. — Powszechny kon­
gres • delegatów oficerów frontowych powziął 
uchwałę, w której wi^a z radością dążenia rzą­
du prowizorycznego, zamierzające do zawarcia 
trwałego pokoju i zbratania narodów' i oświad­
cza, że jedynym środkiem do osiągnięcia tego 
celu jest rozbudzenie zanikającego ducha bojo­
wego wśród armii i «natychmiastowe roz­
poczęcie ofenzywy.

ttjcj w Mli
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 31. maja. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Helena Schmidtowas

Kilka szczegółów z groźnych 
czasów ku pamięci.

(Dok.)
A może Ido z ciekawych zapyta, gdzie znaj­

dują się obecnie główni aktorowi,? i przewodni­
cy tego wieczoru, wszakże ich niema w Cie­
szynie

Odpowiedź nie długa, lecz ciężka. -
Pan Hieronim Przepiliński z kilku swoimi 

skautami od pierwszej chwili wybuchu wojny 
znalazł się w obozie legionów. Dziś jako były 
kapitan Legionów należy do armii polskiej.

A inni?
Nie szukać ich między ży^temi ...
Pan Jerzy Pszczółka, młody, pełen zapału 

do pracy i życia nauczyciel, zmarł z odniesio­
nych na polu walki ran w szpitalu cieszyńskim. 
'Amputowano mu nogę, przyszła gangrena ..

zakończona w zaraniu życia 
tyle dla spółeczeństwa obiecują-a egzystenćya.

A pan Bohacztk? —
I tego nie osz< zędzii srogi los. Nie było mu 

dane, jakkoJwiek gorąco pragnął, służyć pod 
ojczystym znakiem. Aż do dna do samego 
dna wychylił kielich goryczy. —

Jako oficer austryacki przebył oblężenie 
Przemyśla a po upadku twierdzy dostał się 
do niewoli rosyjskiej.

Jego wątły z natury organizm zniszczyły 
przebytf trudy, — żarła paląca tęsknota za

Wiedeń, 1. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 2 czerwca. Urzędowo donoszą. 
Nic nowego.

Szef sztabu generalnego.

M Girâc i te i Mi
Bez większych akcyj bojowych.

Berl’n, 29. maja. Naczelna kwate: * 1 donosi; 
W kilku odcinkach frontu wzmogła się w osta­
tnich dniach cżynność potyczkowa. Spodziewa­
my się rosyjsko-rumuńskich ataków.

ojczyzną i umiłowanym zawodem — dręczyły 
krwawe wizyp- . . . .wpijały się w mózg i wysy­
sały zeń zdrową myśl, aż wreszcie zabiły ży­
cie tej jasnej, szlachetnej duszy.

On istnieje, ale zyć świadomie juz przestał. 
A Władzio Górniak, jakie jego tory?
Wieczorek ów o tle tak silnie patryoty- 

cznem, poprzedzony szeregiem, prób, wywarł 
na niego wpływ niemal decydujący. —

Chłopczyna spoważniał, dojrzał, zamarzył 
o wielkich bohaterskich czynach. Był skautem 
— czasy stawały się coraz gorętsze ...

Podkład więc był. — Wybuchła wojna .. 
zagrała pobudka . . a na jej sygnał zerwały 
się Legiony

I oto wraz z rimi młodziutkie, bo zaledwie 
czternaście lat liczące pacholę, zaciągnęło się 
w szeregi.

Mały, szary, śląski rycerzyk wymodlił Do­
zwolenie u stroskanych rodziców* i poszedł na 
święty, lecz krwawy i twardy bój za wolność 
i niepodległość ojczyzny.

Komenda Legionów wróciła go jednakże 
rodzicom jako słabego fizycznie.

Mógł więc pozostać, wszak dosyć zaznał 
trudów i çnïewygôd w obozie. Nie został ednak- 
że. — Od chwili powrotu z Legionu nie zaznał 
już chwili spokojnej.

Jak gdyby ziemia paliła się pod memi 
stopami — mówił — tam giną koledzy . . . 
ojczyzna woła . . . yne rdzewieć mi dłużej ..

1 zerwał się znowu po trzechmiesięcznym 
pobycie z rodzicielskiego domu i poszedł w 
pole. — Poszedł, aby już więcx_ nie wrócił.

Berlin, 30. maja. Naczelna kwatera donosi. 
Na wschodniej widowni boju położenie nk zmie­
nione.

Berlin, 31. maja. Naczelna kwatera donosi. 
Położeń’’*- n?- mienione.

Berlin, 1. czerwca. Naczelna kwatera donosi; 
Koło Smorgonia, Baranowicz, Brodów i nad 
koleją Złoczów-Tarnopol przekroczyła czynność 
ogniowa zwykłą jeszcze dc niedawna miarę.

Berlin, 2. czerwca Naczelna kwateia donosi: 
Położenie nie zmieniło się.

Pierwszy gen -kwaterm : Ludcndorff.

Dalsza ofenzywa francusko-angieLka.
Berlin, 29. maja Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Ruoprechta:
W łuku Witshaete wzrosła wczoraj walka 

ogniowa, także nad kanałem La Basso i w poje­
dynczych odcinkach z obu stron Scarpy zwal­
czały się żywo artylerye. Natarcia wywiadowcze 
Anglików rozbiły sie na kilku miejscach.

Front armii niem. następcy tronu: W dzień 
wogóle nieznaczna tylko czynność potyczkowa. 
W nocy próbowali’ Francuzi koło folwarku 
Hourtebise i koło młyna Vaucler niespodzia­
nych napadów, które nie udały sie dzięki czuj­
ności załogi naszych rowów. Atak francuski, 
który ruszył tła nasze nowe rowy na wscho­
dnim stoku góry Poehl w Szampanii, został 
odparty.

Front armii ks. Albrechta: Bez szczególnych 
wydarzeń.

Berlin, 30 maja. Naczelna kwatera donosi: 
W dzień czynność artyleryjska była tylko w od­
cinku Witshaete żywa. Wieczorem wzmógł się 
także ogień na innych miejscach. Natarcia wy­
wiadowcze Anglików na froncie Artois i Fran­
cuzów na Cherrfcn de Dames zostały odparte.

Potyczki na przedpolach, na południowy za­
chód oc St. Quentin, przyniosły’ nam pewną 
liczbę jeńców.

Berlin, 31. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Rupprechta W łuku 

Ypern trwa dalej walka artyleryjska. Na połu­
dnie od Scarpy odparto kilka angielskich kom- 
panij, które wieczorem z nienacka napadly na 
nasze okopý. Po krótkiem przygotowaniu dzia- 
łowern wykonali Anglicy w nocy mi. dzy .Mon­
ety i Gueniape kilka ataków, zostali atoli w 
zaciętej walce ręcznej priez pułki zachodnio- 
pruskie odrzuceni.

Front armii niem. następcy tronu: Wzdłuż 
wyżyny Chemin des D imes i w zachodniej 
Szampanii wzmocniona walka artyleryjska. Na 
południowym brzęgu Aisny zdobyły wojska 
nadreńskie po dokonanych wysadzeniach kilka 
okopów francuskich i powróciły z 40 jeńcami i 
kilku karabinami maszynowymi. Na wschód od 
Auberive wykonały części pułku z nadgórnego 
Renu udały podjazd do linij nieprzyjacielskich’ 
i zabrały 50 jeńców. Podczas noc\ wzmogła się 
tal ze czynność działowa na zachodnim brzegu 
Mozy.

Front armii ks. Albrechta: Nic nowego.
Berlin, 1. czerwca. Nac e na kwpłera donoJ: 

Front armii królewicza Rupprechta: W obsza­
rze wydm piaszczystych na wybrzeżu, w łuku 
Ypern i w odcinku Witshaete wzmogła się wczo­
raj wieczorem walka artyleryjska. Skoncentro- 
wanem działaniem ognia przygotował nieprzyja­
ciel na kilka miejscach silne natarcia wywiadow­
cze, które w całości zostały odparte w walce 
wręcz. Czynność ogniowa osiągła znowu wielką 
siłę od kanału La Basse aż do południowego 
brzegu Scarpy. Tu ruszyli Anglicy na wywiady 
koło Hulluch, Cherissy i Fontaine. Zostali od­
parci.

Front armii niem. następcy tronu: Na fron­
cie Aisny i w Szampanii sytuacya potyczkowa 
jest niezmieniona. Wczoraj rano wpadło w na­
sze ręce przy operacyi na południowy wschód 
od Nauroy 60 Francuzów. »

Front armii ks. Albrechta: Nic nowego.
Berlin, 2. czerwca. Naczelna kwatera donosi 

Front armii królewicza Rupprechta: Jak w 
dniach poprzednich, wzrosła czynność bojowa 
w ciągu dnia w łuku Witshaete. Na froncie Arra­
su był ogień silniejszy, szczególnie koło Lens i 
na północnym brzegu Scarpy. Przy potyczkach 
wywiadowczych zabrały nasze wojska szturmo­
we pewną liczbę jeńców, między nimi także Por­
tugalczyków.

Front armii niem. następcy tronu: Koło 
Allemant, na południowy wschód od Soissons, 
przeprowadził pułk hanowerski i westfalski, po>

Krótkie już dalsze jego dzieje.
•W bitwie pod Jastkowem w sierpniu 1915 

roku został ciężko ranny. Polem ... ta straszna 
wędrówka po szpitalach i nad wszystko stra­
szniejsza dla dziecka śmierć wpośród obcych, 
obojętnych. Zmarł w Czechach w szpitalu ko- 
lińskim. — ř

Tak się nam to przedstawia, ale podobno 
śmierć bohaterów bywa inna.

Nie umierają samotni.
Spełniona ofiara i myśl o zwycięstwie u- 

kochanej idei, oto ich towarzysze. , '
I Władzio Górniak nie czuł się opuszczo­

nym w ostatnich chwilach życia.
Ożywiła się sala szpitalna. . . .
Zamiast współtowarzyszy niedoli widział 

wszystko, co ponad życie ukochał«. . . Widział 
dem rodzicielsktft . . . ks<zumiała srebrzysta Olza 
ł . . widział park Sikory rojny i gwarny, roz­
śpiewany, pełen chrzęstu zbroi, taki, jakim gc 
pamiętał przed 21. września 1914 roku...

Widział zwycięskie sztandary Legionów na 
rynku cieszyńskim... Widział wolną ukochaną 
ojczyznę

Miał świadomość, że ofiara jego nie poszła 
na marne, — widział, ze umierając dla ojczyzny, 
— nie ginie, to też umierał spokojnie, pomny 
slow poety:

„Ci, co polegli za wolność, nie giną, 
Lecz drugiem życiem z martwych ocknięci 
Wiek na wiek żyja w ludzkie, pamięci !"

Cieszyn, 10. maja 1917 roku.

D61B
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Każda korona 
jest podwaHną pokoju!

Każda korona
pomaga do zniszczenia 

nadziei wrogów!

Niech więc każdy 
spełni swój obowiązek 
i podpisze pożyczkę 

wojenną!

Każda korona
przyspiesza powrót boha­

terów z pola!

Z frontu zachodniego.
We Francyi odbyły sie najstraszniejsze bi­

twy w dziejach świata. Przed 3 miesiącami Niem- 
cv dobrowolnie się cofnęli, aby przez to skró­
cić front i aby Francuzom udaremnić ofenzywę, 
już przygotowaną. Według korespondentów wo­
jennych przypuszczano, że 6 do 8 tygodni będą 
Francuzi potrzebowali, nim podejdą pod nowe 
stanowiska niemieckie z ciężką artyleryy i na 
nową się przygotują. Oni temczasem W’net się 
przygotowali i już od 9. kwietnia rozpoczęli 
waíki. Aby utrudnić Francuzom przeniesienie 
całego materyału wojennego, Niemcy cofając

party skutecznie przez części nńsżych uznanych 
wojsk szturmowych, artylen-ę, miotaczy min 
i lotników, atak z pełnym sukcesem. W niespo­
dziewanym szturmie zajęto pozycye francuską 
na Szerokości około 1000 metrów i uYzymano 
ją mimo wielonromych kontrataków. - Trzech 
oficerów, 173 żołnierzy ujęto, liczne karabiny 
maszynowe i miotacze min zdobyto. Wzdłuż 
Aisny, i w Szampanii po obu brzegach Scarpy i 
na wschód od Mozy była żywą czynność ognio­
wa.

Front armii ks. Albrechta: Nic nowego.
W maju > jęto na zachodzie 237 o icerów, 

między nimi i generała i 12.500 żołnierzy, a
zdobyto 31 dział, 211 karabinów maszynowych , 
,i 18 miotaczy ifiin.

i ‘icr.’-' szy fi en. -kwaterm. : L u d e n d o r f f.

się poniszczyli wszystko doszczętnie, poprostu 
zamienili kraj w pustynię. Sprawozdawcy nie­
mieccy opisują to spustoszenie w wymownych 
słowach, wobec czego blednie zniszczenie, do­
konane przez Rosyan przy xlwrocie w Polsce. 
1 tak pisze sprawozdawca „Berliner Tageblattu" 
Quer:

„Wracam właśnie z pola odwrotu, peien 
jak najsilniejszych wrażeń, jak najgłębszych na­
dziei. Pokonano rzecz) nadzwyczajnych, by żoł­
nierzom niemieckim zapewnić ich całość, -taty, 
się rzeczy straszne, by przeciwnikowi zabrać 
dach z nad głowy? i pozbawić go dróg. Widzia­
łem niewymowne kolumny wywożące wszystko, 
cokolwiek mogło nieprzyjacielowi do jakiegokol­
wiek celu przydać się. Miałem możność zobacze­
nia wypadków, rozgrywający ch się na przestrze­
ni wiehi kilometrów, f z ruchu mas, wolnych od 
pośpiechu uzyskałem spokój, jaki potrzebny jest 
do oceny ciemnych zjawisk czasu.

I najpierw nasuwa się zmora zniszczenia, 
jakiego tu dokonano. Niema już tu ani jednego 
drzewka, ani nawet krzaka. Na ziemi tej niema 
już ani jednego domku ani nawet chaty.' Dano 
tu odpowiedź na odrzucenie warunków pokojo­
wych; ci którzy chcą dalszej wojny, muszą od­
czuć jej straszliwe skutki. To co nas dzieli od 
nieprzyjaciół, musi być pustynią. I jej dzisiaj 
czytam doniesienie angielskie o dwunastu zdo­
bytych wsiach, jedną rzecz uprzytomniam so­
bie: przerażone oczy zdobywców...

Z Cleszysia i okoEicy-
I

Powołanie pospolitaków. Ci, którzy przy; 
przeglądach uznani zostali za zdolnych do służ 
by w pospolitém ruszeniu z bronią, pospo’itacy. 
austryaccy i węgierscy, urodzeni w latach 1893 
do 1867 włącznie, według ogłoszonego już 
obwieszczenia powołującego, mają się stawić do 
służby, a mianowicie ci, którzy stawa1’ do prze­
glądu włącznie po dzień 31. maja, stanąć mają. 
14. czerwca 1917, ci, którzy stawią się do prze­
glądnie 31. maja, mają stanąć 28. czerwca 1917.

Odznaczenie. P. Józef Gruszka, rodent 
ze Zabrzega, nadporucznik w iednym z galicyj­
skich pułków piechoty, otrzymał czwarte i pią­
te odznaczenie z kolei, mianowicie krzyż woj­
skowy cesarza Karola i srebrne „Signum lun­
dis". —

Koncert wojskowy w sali Domu Narodo­
wego w Cieszynie. We środę, 6. bm. odbędzie 
się o godz. 8. wieczorem w sali Domu Narodo­
wego koncert muzyki wojskowej 31. p. strzel­
ców. Koncert odbędzie się przy stolikach. Ko­
mitet pań pizygotował stosowny program i 
bufet, zaopatrzony w przekąski i napoje. Do­
chód z koncertu przeznaczony jest w połowie 
na cele Komitetu Pair, i w połowie na fundusz 
wdów, i sierot po poległych w 31. p. strzelców.

W sprawie podwyższenia zasiłku dla rodzin 
rezerwistów. W Nr. 41 i 42. „Gwiazdki Ciesz, 
omówiliśmy nowe rozporządzenie o podej rze­
niu zasiłków państwowych. Obecnie Rząd krajo­
wy ogłosił spis gmin, które zalicza do przemy­
słowych. Z powiatu bielskiego należą do nich. 
Aleksandrowice, Stare Bielsko, Mazańcowice, 
Dziedzice, Czechowice, Goleszor Kamienica i 
Mikuszowice; z powiatu frysztackiego: Dąbro­
wa, Karwina, Łazy, Orłowa, Pietwałd, Lutynia 
Polską, Poręba, Rychwałd, Stonawa, Sucha gór­
na, średnia i dolna, Zabłoćie i część staromiej­
skiej kolonii zaolziańskiej : Sowiniec; z powiatu 
frydeckiego: Herzmanice, Leskowiec, Kończyce 
Małe, Michałkowice, Muglinów, Radwanice, i Ran 
cimów; z powiatu cieszyńskiego: Końska, Sibica 
i Trzyniec. Ubolewać należy, że tak mało gmin 
zaliczono do przemysłowych. Wina to Izby han­
dlowej i przemysłowej a po części i gmin sa­
mych. Do spisu tego powinny być Koniecznie 
jeszcze wciągnięte gminy: Bobrek, Dolną i ^Gór­
na Leszna, ' Idrzychowice, Łyżbice, Ustroń, Ja­
sienica, Piotrowice i Gruszów.

Drożyzna nici wziasta z dnia na dzień 
a tak zwana „szpulka", która w czasach przed­
wojennych kosztowała 10 hal, dosięga obecnie 
wartości 1 kor. 50 hal.

Zgon na polu walki. Aktywny porucznik 
31. p. sTrzeków Kazimierz Liszka, ranny miną 
zmarł na placu dywizyjnym pomocy sanit, z 
odniesionej rany. Zmarły uczęszczał kiedyś do
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dziora i Lea.
Do komisyi parlamentarnej postanowiono 

wybrać 11 członków.
W skład komisyi wedle dokonanych wybo­

rów wchodzą ludowcy : Długosz, 3 etmąjcr i IX i- 
tos; konserwatyści: Haller,' Lubomirski. Wyso­
cki; demokraci: Stesłowicz, Löwenste n: soćyal- 
ny dem.: Diamand; nar. demokrata PÄs; ze 
Śląska X. Londzin.

N istępnie przyjęto wniosek grupy demokra­
tycznej posłów Grossa i Lertila, który domaga 
się natychmiastowego uchylenia są­
downictwa wojskowego dla osób 
cywilnych i przywrócenia sądów 
przysięgłych. Dalej wniosek ów domaga się 
zupełnego zadosyćuczynienia dla osób niewin­
nie zasądzonych lub więzionych i ich rodzin, 
jak niemniej d.a rodzin osob bez wyroku sado­
wego stracoir, eh.

’ Koło wniosek ten przyjęło i poruczyło go 
komisyi złożonej z członków Koła, będących 
sędziami i adwokatami. Przewodniczącym komi­
syi jest pos. Tertil, wiceprezesem pos. Ptaś, 
referentem pos Gross. W komisyi zasiadają 
posłowie Banaś, Biały, Dębski, Krogulski, Lö­
wenstein, Marek i Steinhaus.

Zestawiony przez posła Daszyńskiego wnio­
sek co do a"kcyi pokojowej został 
orzyjęty. Koło upełnomocniło Daszyńskiego 
do wniesienia w porozumieniu z innemi stron­
nictwami dotyczącego wniosku nagłego. We 
wniosku tym wezwano rząd; by wszystko 
uczynił, aby umożliwić pokój na 
podstawie porozumienia się naro­
dów w najbliższym czasie.

Ustąpienie Dr. Bobrzyńskiego.
Wiedeń, 2. czerwca Cesarz przyjął dyni ye 

ministra Boorzynskiegoi i odznaczył go z okazyi 
ustąpienia brylantami do wielkiego krzyża or­
deru Leopolda.

SgSäSaBI

Przegląd polityczny«
Dalszy przebieg pierwszego posiedzenia Izby 

posłów.
W dalszym ciągu pierwszego posiedzenia , 

wybrano komisyę regulaminową, która ma zba- > 
dać nowy porządek obrad Izby posłów- i korni- 
syę nietykalności poselskiej.

Następnie szereg posłów składało oświad­
czenia natury politycznej. Każdy z nich mow , 
najprzód w języku narodu, imieniem ktorego 
składał oświadczenie, a dopiero następnie po 
niemi cku. Poseł czeski Staniek domagał , 
się bezwarunkowo przeobrażenia . 
monarchii habsburskiej w państwo 
związkowe, obejmujące wolne ro- 
w n b u p r a w n i o n e narodowe państwa ( 
i powołał się na prawa narodów 
stanowienia o sobie samych. 1 o- 
słowie czescy dążyć będą do po­
łączenia wszystkich szczepów na­
rodu czesko-słowiańskiego w pań­
stwo demokratyczne, przy czeni . 
nie wolno zapominać o tym szcze­
cie czesko-słowiańskim, który zy- 
je w związku z historycznemi gra- 
nicami naszej czeskiej ojczyzny. 
Słowieniec Koroszec domagał się zjednocze­
nia wszystkich obszarów monarchii; zarniesziti- 
nych przez Słowieńców, C inrwatów i berbwv , 
w jedno państwo samodzielne pod berłem Jy- 
nastyi habsburskiej. Rusin Petruszewicz , 
żądał, żeby obszar zamieszkany w Galicyi przez , 
Ukraińców przywrócono jako prawno-panstwo- ■ 
wą jednostkę w ramach ogólno-panstwowej or- 
ganizacyi i protestował przeciw pozostawieniu 
obszarów ukraińskich pod rządami po'skimi. lo- 
seł niemiecko-radykalny Pacher oświadczył i- I 
mieni m Zaiązku narodcwo-niemi.ckiegoichrze- 
ściansko-socyalnego stronnictwa, że wszelk.e . 
próby wskrzeszenia czeskiego prawda państwo­
wego i dążenia południowych Słowian spotkają 
się z stanowczym oporem Niemców austr.

Prezes Koła polskiego Łazarski zaczął i 
mówi” jio polsku a następnie po niemiecku o- ; 
świadczył, że Koło polskie w sprawie > 
meritum złożonych tu dziś dekla-, 
racyj i w sprawie polskiej w 
ności, w myśl jednomyślnie dn. 28. 
maja w Krakowie powziętej uchwa­
ły w sprawie zjednoczonej niepod­
ległej Polski, zajmie w odpowie­
dnim czasie stanowisko.

Poseł S t a p i ń s k i zaczął mówić po polsku, 
następnie po niemiecku oświadczył, że ponieważ 
dziś prawie wszystkie narody, reprezentowane 
w Izbie, złożyły swe oświadczenia, mówca musi 
stwierdzić, że wszyscy Polacy zajmują stanowi­
sko, iż w-zystk-e obszary, zamieszka­
ne przes Polaków, muszą byc złą­
czone. Oto jest stanowisko, które wyrażono 
jednomyślnie na odbytem w poniedziałek ze­
braniu posłów jxilskich. .

Prezydent ministrów hr. Clani-Martinie

Pozwaiam sobie podać do wiadomości wy­
sokiej Izby, że rząd co do treści zło­
żonych tu oświadczeń zajmie sta­
nowisko na jednen z posiedzeń po 
mowie tronowej. •

Następne posiedzenie Izby oubędzie się an. 
5 bm.

Posiedzenie Koła polskiego.
Na popołudniowem posiedzeniu Kola pol­

skiego d. 30. zm. wybrano wiceprezesami po­
słów DauryósUefo. Gląbińskiego, Gótza, Kę- | 
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gimnazyum polskiego w Cieszynie a przed woj­
ną był urzędnikiem kolejowym na dworcu w 
Boguminie.

Brak cukru. Urząd żywnościowy, wobec 
braku cukru, widział się zmuszonym odstąpić 
od zamiaru 'udzielenia w tym roku cukre na 
smażenie owoców.

Surogat oliwy do sałaty. (Salatölersatz). 
Od pewnego czasu puszczono w handel'roztwo­
ry spórządzone z kleika roślinnego albo z żela- 
yny jako surogat oleju do sałaty albo zaprawę 

do sałat Jeden z tych preparatów nazywa się 
Carragol i składa się według badań z kleiku, 
wyrabianego z porostów morskich (Meeralgen) 
pochodzących z Irlandyi, zabarwiony jest te­
rową farbą i celem uchronienia go od pleśni 
zaprawiony jest kwasem benzoe. Nie posiada 
on niżem z innymi podobnymi preparatami ża­
dnej wartości odżywczej, nie może nigdy oliwy 
zastąpić, jest pornięszany z kwasem benzoe, co 
Jest niedozwolone. Zwraca się uwagę publiczno­
ści, żeby tego bezw irtościowego a przy tern 
bardzo drogiego wytworu, służącego tylko do 
wyzyskiwania ludności, nie kupowała

Jak się c rolników starają. Pewnemu rolni­
kowi w ( zechach zarekwirowano wszystkie zie­
mniaki, nawet i te, które przeznaczone były na 
sadzenie, z obietnicą, że nasienne otrzyma od 
centrali. Gdy rolnik nie mógł nigdzie Ziemnia­
ków na sadzenie otrzymać, pozwoliła mu centra­
la wysadzić własne ziemniaki. Centrala zapL 
ciła mu z i ziemniaki po 9 K za centnar metr. 
On je musiał przez cały czas we własnem go­
spodarstwie chronić przed mrozem, a na wio­
snę sprzedała mu centrala łaskawie w jego wła­
snej piwnicy, bez przewozu, bez wydatków te 
same ziemniaki po 22 K. A znajdą się jeszcze 
ludzie, którzy powiadają, że rolnicy są złodzie­
jami i lichwiarzami.

Na dar 3. Maja Macierzy Szkolnej złożyli; 
Ks. 1 dward R d u c h, kapelan połowy 20 ’ K, 
Ks. Józef Czyż, proboszcz, Błędowice d. 20 K, 
Ks. Stanisław Weissmann, prob., Morawka 
5 K, Kś. Tomasz Gwóźdź, prob , Łomna G.
4 K, Ks. Jerzy Kołek, prałat i proboszcz, Fry- 
sztat 8 K, Ks. Leopold B i ł k o, wikary, Dziedzice

r sierżant z frontti bojowego
5 K> 1; zek Macura, ogniomistrz w Wie­
dniu W’ Lfa. Batt. 13) zebrane na listę 
składkową 45 K, Franciszek Zaniot, z frontu 
bojowego 5 K, Karol Matuszek z frontu boj. 
5 R. Jan J ęd rysek z frontu boj. 2 K, Albrecht 
Zanradnik z frontu boj. 10 R, Paweł Cżu- 
d e k z frontu boj., zebrane na listę skł. 30 K, 
Rs. Karol Olszak, aktuar. dz), i prób., Kończy­
ce W. 25 K, Ks. Jan Biłko, prob., Zebrzydowi­
ce 10 K“

Z Czechowic. (Tragiczny wypadek.) 
Gmina nasza była widownią niemiłego zdarze­
nia. Robotnik Franciszek Niemczyk, zajęty 
w rafineryi, Schodnica, wraca w środę d. 23. ma­
ja z pracy do domu. W domu zastaje dzieci 
zamknięte, zgłodniałe, nawołujące o chleb. Py­
ta o matkę, ale one jej już od rana nie widzia­
ły. Wyrodna matka tymczasem w karczmie w 
gronie ;obie podobnych .dobrze się bawi. 
Właśnie była otrzymała od męża kilkadziesiąt 
koron na zakupno wiktuałów; było się więc 
za co bawić. U niej to zresztą nie do rzadkości 
należało, żc kilka dni a czasem i kilka nocy 
poza domem spędziła. Wspomniany mąż idzie 
do karczmy, zabiera żonę z sobą i w drodze 
do domu robi jej wymówki, perswaduje, doga­
duje, ale to wszystko pozostaje bezowocne. W 
domu następuje'ciąg dalszy, przychodzi nawet 
do ostrych słów. On obrażony przez żonę w 
swojej godności ojcowskiej niesmacznym zarzu­
tem, porywa się z krzesła i uderza ja w twarz 
w okolicy skroni. I co się nie dzieje? Ona, 
otrzymawszy policzek, opuszcza ręce i stacza 
się bezwładna ea ziemię. Mąż osłupiał. Alarmuje 

, sąsiadów, ci stosują środki ratunkowe, die 
wszystko daremne. Zona nie daje znaku życia. 
Mąż idzie natychmiast dobrowolnie na posteru­
nek żandarmeryi i przedstawia tam przebieg 
zajścia. Żandarmi na miejscu wypadku śmierć 
rzecz' wiście stwierdzają i odstawiają jeszcze w 
nocy podejrzanego do więzienia śledczego do 
Bielska. W piątek zjeżdża komisya, przeprowa­
dza sekcyę zwłok i stwierdza, że śmierć nastą­
piła nie wskutek uderzenia, lecz z innej przyczyny. 
Nieszczęście czy szczęście chciało, że w chwili 
uderzenia wskutek przerażenia nastąpił udar 
serca i ten stał sie przyczyną śmidci Na' pod- ! 
pławie tegó^ też na tymsamym jeszcze dm'u '

GNIAZDKA CIESZYŃSKA
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uwięzionego Niemczyka uwolntono, bo nie był 
przycyną śmierci żony; ubliżyłby mu, ktoby 
go o takie zamiary posądził. Zmarła znana była 
powszechnie jako nierządnica i pijanica i jako 
’akiej odmówiono jej też pogrzebu kościelnego. 
Wypitdek ten smutny, ale wiele mówiący. Niech 
będzie prz yogą i odstraszającym przykładem 
dla wszystk. _-h tych kobiet, które, wykorzystując 
nieobecno ć małżonka, schodzą na manowce, 
zapominając o ś-mętych obowiązkach, które przy 
ślubie wzięły dobrowolnie na siebie.

Z Karwiny. (P anowie, źle się bawi­
cie!) Dnia 29. maja br. odbyło się tu posiedze­
nie Wydziału gminnego, na którem burmistrz 
p. Staniek wniósł nie wiadomo, jakiem pra­
wem protest przeciw przyłączeniu Śląska 
cieszyńskiego do Galicyi. Protest został uchwa­
lony 11 głosami przeciw 6. Bezpodstawność pro­
testu w trafnych słowach zbijał p. dr. Wacław 
Olszak, a jego słowa były też objawieniem na 
zewnątrz myśli i prawd/cli życzeń i żądań 
M-tysięcznej polskiej ludności. Cześć za to śmia­
łemu rzecznikowi naszej sprawy! My polscy 
obywatele miasteczka Karwiny żadną miarą nie 
zgodzimy się bez milczenia na to, aby w imieniu 
nas, w imieniu przeszło 14-tysięcy polskiej lu­
dności, garstka narzuconych nam przestarzałą 
formą wyborczą przedstawicieli gminnych u- 
chwalała podobne protesta bez nas i wbrew 
naszej woli. Polityka Wydziału gminnego w 
Karwinie jest doprawdy śmieszną przez ciągłe 
małpowanie wszechniemców bielskich i cieszyyi- 
skich, a panów, bawiących się taką kruchą poli­
tyką najlepiej scharakteryzowano w’ ostatniej 
„Gwiazdce" jako „derwiszów, zapatrzonych tyl­
ko w swój pępek" i łiic innego poza tern nie wi­
dzących na świecie.
Fellera podniecające apetyt, łagodnie przeczyszczające 

pigułki rumbarbaro w_: z marką

„ELSA-PIGUŁKI“

Nr. 45. ’

Ofiary wojnyV Korespondent „Lokal-An- 
zeigera" donosi z Kopenhagi: Według depesz 
z Londynu, minister prasy, Henderson wy­
głosił w Richmond mowę, w której oświadczył, 
iż w w ciągu wojny obecnej 47 milionów ludzi 
odniosło rany lub zginęło. Liczba zabitycn wy 
nosi około 7 mil jonów luci/i. Na bezpośrednie 
poüzeby wydano już 9 miljardów funt, szterl. 
(224 mil jardy franków). Nie wliczone tu są 
olnrzymie straty w mieniu i dobytku narodów 
wojujących. W końcu oświadczył Henderson, 
że zdaniem jego niema widoków', aby wojna 
ta skończyła się prędko.

_ Strach i wstręt, który wzbudzają owady, plusk iry, 
dają; mole, karakony, szwaby i liszki wyrządzają szkody 
pchły, wszy muchy, szwaby, karakony, mole i inne ro­
bactwo, jest zupełnie na miejscu, ponieważ muchy cho­
roby szerzą, łażąc po śmieciu, a na nasze polrawv sia-- 
w domu; pluskwy, pchły i wszy dokuczają h«Łńon' 1 .wfe- 
rzętom. Całe to robaciwo w mieszkaniu, kucnm, stajni í 
w ogrodzie niszczy natychmiast i pewnie. Fellera praw­
dziwy proszek na owau/ Elza«, który wszys kie Inrw* 
sr xUci ns owady prześciga. C-ny -«ikojowe : 5 lbrz/nyc» 
puszek 5 K. 1 puszka jako dopakowaníe 1 K. , " Zyntó 

wysyła aptek irz E. V Feller Stubica. central* 
nr. 322 (Kroacyal ■ 1 f ’ ,

Karola flllnodia 
kawiarnia narodowa

Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. Tel. nr. 140. 
Dobrze wentylowane lokale. 
Bogaty wybór crusopism,

Piwo pilzneiskie Í cieszyńskie, piwo cesarsaMb 
Bogaty skład win butelkowych i wy rakowych. 

ZIMNY I CIEPŁY BUFET
O liczne odwiedzanie uprasza

KAROL AILNOCH, fcawfaiz.

przynoszą ulgę.
Ceny pokojowe: 6 pudełek franko 5 K 57 h. Aptekarz 

E. V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya).
Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. VI-a.
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Rosmaitości.
Kradzieże na pocztach . Pisaliśmy 

juz niejednokrotnie w naszej gazecie, że na po­
cztach giną pakunki. Żalą się matki i żo­
ny, które nieraz od ust odejmują sobie, aby po­
słać co nieco synom’ i jmężom przy wojsku, skar­
żą się także żołnierze, że a’bo nie otrzymują wy­
słanych pakunków lub wypróżnione. Donosząc 
o tern, wyrażaliśmy nadzieję, że władze wojsko­
we zajmą się energicznie tern, aby ukrócić te 
praktyki złodziei i niewątpliwie wojskowość sta­
ra się zapobjedz, ale mimo to kradzieże powtarza­
ją się. dalej. W ostatnim czasie wystąpiła ostro 
przeciw temu jedna z gazet wiedeńskich.
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I Świeżo opuściła prasę broszurka p. t:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żale'.nej- za duszą 
■» p. Henryka Sienkiewicza 
io. RudoH Tománek, profes«?.

w kofeiele drąc' Miłosierdzia w Cieszynie, 
ł A str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt « h. 
| 'aly czysty zysk przeznaczony u »Internat fan. 
1 I błog, Melchiora GromechSejfo«« 
I Zamówienia należy adresować* »Opieka bł. M«l- 
! chiora Grodzieckiego« w Cieszynie ßa Tománek).

Nowe wydawnic. /o -Dziedzic wa Mog. 
Jana S—kzndra«;

„Bóg mocą mojg“.
Nabożeń&i w dla żołnierzy feak^iddeh 
w rozmyśl ania.'h. modlitwach 1 pi® heb. 

Zestawił as. Radolf Toauuiek, profesor.
Wydania IL rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. W h, s przesyłką pocztową 75 k. 
Format nader zgrabny, wielkość 10'ÍXT cm, 5 ar- 
kuszy druku (250 8 nun grubofcL Zawiera rox-
myilanla, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówieni: adresować dc »Dziedzictwa Hog, Jana 

Sarkandra« w Cieszynie.
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W CIESZYMjE, piątek, 8. czerwca 1917.
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Wielkie straty Włochów nad Soczą.
«mmn m Kr‘M»ikMa®Kia*i^^

w najcięzszem, luicmh uhkuui h 
iaganiu, odparliście zdawna przygotowane i

najmniej 35 dywizyj włoskich w pierwszej liniř; 
tem samem więc na odcinku frontu szerokości 
40 kilometrów uderzała do Iztjlrmu przynaj­
mniej połowa całej armii włoskk Strata, jaką 
atakujący ponieśli w masowych ofiarach, w za­
bitych T rannych, przewyższa z pewnością 160 
tysięcy ludzi, tak, że obliczając pomyślnie dla 
przeciwnika, ogólny ubytek po stronie włoskiej 
wynosi 180 000 ludzi. Wobec tej straty 180.CCC 
ludzi, ma nieprzyjaciel do zapisania na swą ko­
rzyść obsadzenie góry Kuk1 i zburzonej pociska­
mi wsi lamiano, czyli bardzo ma«o dla zwycię­
skiej radości, jaka Włochy napełnia w druga 
rocznicę wojny. Sukces bezsprzecznie pozostał 
po naszej strome.

Jego Cesarska Mość Cesarz i Kroi, bawiąc 
wśród swych zwycięskich wojowników, wydał 
następujący rozkaz:
4 Do mojej armii nad Soc rą !

' * W najcięższem, całcmi dniami trwającem 
. '----- i

z szczególnie potężną siłą przeprowadzone ata­
ki nieprzyjaciela, pokazaliście mu ponownie, ja­
kie bohaterstwo waszą pierś ożyw;a. Czułem się 
zniewolonym pośpieszyć do was, by wam z po­
śród was z całego serca podziękować za waszą 
dzielność, wytrwanie i oddanie się. Pochodząc 
ze wszystkich części ojczyzny, dokonaliście po- 
łączonemi siłami w wiernem skupieniu czynów 
podziwienia godnych, zyskaliście sobie gorącą 
podziękę ojczyzny. Nie mogę Każdemu z was 
z osobna, oko w oko wyrazić j&daękowania, 
— krzyż komandorski wojskowego orderu Ma­
ryi Teresy jednak, który dzisiaj, waszemu wybi­
tnemu wodzowi, generał-pułkownikowi Boroe- 
wicowi przypinani na pierś, wyraża Moje gorące

W |"ł frjł-illl.. - - —-    ---------------  --

Nr auslrysckowlaska.
Słabsza działalność bojowa.

Wiedeń, 3. czerwca. Urzędowo donoszą 
Na terenie San Marco pod Gorycyą oddziały 
'kapitana Sonnewenda wyrzuciły nieprzyjaciela 
Śmiałym atakiem z jego najprzedniejszych ro­
wów/Zostawił on w naszym ręku 10 ofićerow 
i 500 żołnierzy; zdobyto 4 karabiny maszynowe. 
Lotnicy włoscy obrzucili Tryest i inne okolice 
istryi bombami. W Trieście zabito kobietę i 
Kiecko. Na południowym froncie tyrolskim było 
wiele walk lotniczych.

Pochwała cesarza dla zwycięskiej armii 
nad Soczą.

Olbrzymie straty Włochów.
Wiede u, 4. czeiwca. Urzędowo donoszą
Na wschóa od Gorycyi próbował nieprzy­

jaciel kilkakrotnie odzyskić przedwczoraj stra­
cone rowy, wszystkie ataki były bezowocne. Na­
sze łupy podniosły się do 11 oficerów, 6Ch) żoł­
nierzy i 9 karabinów maszynowych. Na raiti 
Hnb przyprowadziliśmy z nieprzyjacielskich po- 
zycyj 35Ó Włochów. W obs&rzé Jamiano czyn­
ność bojowa ożywiła się. Koło Areo, w połu­
dniowym Tyrolu zestrzelono włoski hydroplan.

Jak wynika z bardzo oględnych obliczeń, 
przewyższają straty Włochów w dziesiątej bi­
twie nad Soczą wszystko, co nieprzyjaciel w po- 
Iprzednich szturmach poświęcił w życiu i sile 
ludzkiej swej polityce zdobywczej. Stwierdzili­
śmy w ciągu 19-dniowego zmagania się przy­

uznanie nietylko dla niego »ako komendanta’ 
armii, oznacza on także dla was, dowódców i 
wojowników Moją głęboko odczutą podziękę, 
Moje dumne zadowolenie. Błogosławieństwo Bo­
że było z wami, módlmy się do Wszechmocne­
go, byśnW i nadal byli gt Cnymi jego łaskawej 
pieczy i ochrony, by udzielił nam. ostatecznego, 
pełnego sukcesu!

Koiło Jamiano ujęto 6671 Włochów.
Wiedeń, 5. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Na południe od jámiano, w połowie drogi mię­
dzy Monfalcone a Hermadą, zdobyły nasze woj­
ska w planowo przygotowanym i przeprowa­
dzonym kontrataku znaczną część zajętych w. 
tym odcinku przez W«ochów przed 2 tygeu.,.. uJ 
rowów. Bezskutecznie rzucał nieprzyjace ,.J 
swoje rezerwy piesze i sprowadzone sanu.cao- 
dami, celem odebrania nam straconego terenu. 
iW zmaganiu, u wającerr. dzień i noc, które dzi­
siaj rano wskutek użycia nowych włoskich po-, 
siłków wzrosło uo największej iłtownosci, 
pozostała nasza bohaterska piechota .ia całej 
linii zwycięska. Nieprzyjaciela wszędzie odparto. 
Także próba Włochów odciążenia skrzydła po­
łudniowego przez natarcia koło Constanjevicy 
na Faiti Hrib i na wschód od Gorycy rozbiła 
się o dzielną kontrobronę naszych wojsk.

I iczba jeńców przyprowadzonych wczoraj 
kolo Jamiano wynosi 171 oficerów! i 650G żołnie­
rzy. Doniesiona w ostatnim komunikacie su­
ma wzrosła tym. samem do niesłychanej dla 
bitwy obronnej wysokości 22.000 jeńców.

Nad (lortina d'Ampezzo zestrzelono w wal­
ce napowietrznej nieprzyjacielski dwupłatowiec.

Szef sztabu generalnego.

Jura i Jónek.
Jura: Witom cie, toć zocno wizyta, toć 

nom kocur zdechnie, bee to trzeba zapisać czor- 
Wym wąglern w kuminie abo w kalendorzu, 
żeś też przyszeł do nas zazdrzyć

Jónek: Mom fraj, tóżech sie na chwihczke 
stawił. Cóż to mosz na stok taki foremny klopec 
fajnej szpyrki, sapraporcki szmak idzie na to, 
jak to pieknie kuminem woi .o. Czyście krowy 
wygnali, że beecie wajecznice smażyć? Tela 
iszpyrki to szkoda, dyćby tego było dlo całej 
(kompani je na tydzień zatela.

Jura: Djaska tam na wajecznice, joch ni­
gdy od malućkości zbytków nie robił, a teraz 
mż gor ni, jo wiem, co je głód, boch go pore ra­
zy poczuł, głód boli; każdemu >ie do tela, wiela 
potrzebuje, ale sie na wszycki strony i konce 
uzponijc, Ale szpyrke zbierają wszędzi po cha­
łupach, tuż mi też posłoł fojt kartkę, że jnom 
odstawić trzy kilo a jak ni, że przydzie financ 
i bee nuchcjł i chladoł kany jeny a jakby naszeł 
,to wszycko winie, a jeszcze ku temu kora, tu- 
żech konsek, jak je podle paragrafu, uszasnył 
i je nagótowano, aż se to zbierą. Ale aby z tern 
tak 'nic było, jak kiesi w zimie ze zicmiokami .abo 
z kwakami. Mi moja -wyrządzała, że sie tego 
kupe zepsuło.

Jónek: Uż o tern raczy nie spominej, bo 
mie dycki złość brała,

Możne latoś beoą insze porządki, kie je 
parlament po gromadzie. Tam pr~eca też są 
chłopi z role, i zastępcy chłopów, t eh przeća 
będą musieć ci ministrzj posłechnyć i nie go­
spodarzyć z pieca na głowę.

Jura: Uwidzemy. Czyioíes, co pon cesorz 
powiedzieli na początku pa-lamcnfu? To sie mi 
podobało, że wszycki narody w całej Austryi 
mają mieć równe narodowe prawa wszędzi, i 
że nie bee, jak po teraz bywało, ucisku abo bez­
prawia," a gdo sie takie r gwałtów dopuszczą, 
ten do kozy, czy to wielki pon, abo ostatni pi- 
sorz, wszycko jedno.

Jónek: Prowda żech czytoł i ’prawilech se 
toć uż nejwyższy czas, aby sie zmieniło na le­
psze Z początku wojny, jak była mobilizacyj, 
to sie zdało, że bee jako tako, żc sie nikierzy o- 
pamiętali i nie będą szkalyrBwa^ i uciskać dru­
gich, ale kocurowi notury nie zmienisz. To tej. 
jak pierszy strach in.nył, zaś zaczyni jak han 
downi brusie, szamflekować a rejbardży na nas./

Jura: Ja ja powiedziołech sc, łych ludzi

trzeja na front, tych co tak krzyczą i bonruią, 
roby sie nauczyli inakszej rzeczy, toby widzieli 
jak sie nasi polscy wojocy honderocy i Loigwe- 
rzy, teraz sie uż nazywają inaczv, bezmała szycy 
czy strzelcy, bili, telkowne patalije przeszli, moc 
ich padło/kiela razy dekowali rikcug abc sztur­
mowali w pierszej raji, że to nie są rodni otrocy, 
że sie im patrą wszycki prawa, jak kieremu dru- 
gimu, a co pon cesorz rzekli, na to bedymy ha- 
pe’owac.

Jónek: Ale oto medowno bai w Karwinej 
zaczeni w rotuzie wyjeżdżać na poloków, i we 
Skoczowie krajzlik wywstoł proci temu, zęby sie 
kiedy Śląsko z Galicyją połączyło.

Jura: Gaóż to rozpuczon taki niepokój, 
jeny rozmańci cudzi ludzie? Uhr. :y i pzusocy 
se ostrzyli zęby, że se każdy weźnie po kąsku 
naszego kraju, tuż potem prawili nasi: toćbc- 
ście djobła zjedli, cóż wy s nami cłuecie robić, 
nami handlować jak nieprzymierzając swińkorze 
howadem? dyć my ani po uhersku nie umiemy, 
ani po nimiecku nie rządzemy, tuż nom dejcic 
śnsńęty pokój

Jónek: No a teraz pon cesorz powiedzieli; 
w'Szvcki narody, a tuż też i polocy na Śląsku 
muszą mieć równe prawa, a więcej gor nic, tuz 
im wszvckim nejlepi utrzyli nos jak sie patrzy«
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Mi flostro* i Rosyi 
I Mi.

Położenie niezmienione.
Wiedeń. 3. czerwca. Urzędowo donoszą: 

W- dolinie Putny odparto krwawo natarcie ru­
muńskich wojsk.

Wiedeń, 4. czerwca. Urzędowo donoszą: 
W Karpatach odparto nieprzyjacielskie oddziały 
wywiadowcze.

Wiedeń, 5. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Szef sztabu generalnego.

IllOjli li Mi.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 3. czerwca. 
Położenie niezmienione.

Urzędowo donoszą:

Wiedeń, 4. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 5. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmi m.

Szef sztabu generalnego.

Ma liiÄ i ton i Mi.
Położenie niezmienione.

Berlin, 3. czerwca. Naczelna kwatera donosi: 
Na wschodnim obszarze wojny położenie nie­
zmienione. W Mołdawii w obu ostatnich nocach 
odparto rumuńskie ataki między doliną Gusitą 
a Putną.

Berlin, 4. czerwca. Naczelna kwatera donosi 
Bez większych akcyj bojowych.

Berlin, 5. czerwca. Naczelna kwatera donosi: 
Na wschodniej widowni boju przy rozpoczy- 
nającej się na wLlu miejscach czynności po- 
tyczkowej nic doszło do więks ych akcyj bojo­
wych.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Wojna olemiecKo-iraocuska.
Dal .za efjnzywa francusko-angielska.

Berlin, 3 czerwca. Naczelna kwatera donosi: 
Grupa ks. Rupprechta: W odcinku Wi.shaete 
trwąła silna walka artyleryi także wczoraj. Mię­

dzy Leus a Queant działalność ogniowa na­
dal żywa. W nocy zaatakowali Anglicy pod Lo­
gos nad potokiem Souciiez i na północny 
wschód od Monchy. Odparto ich. W niektórych 
kawałkach rowów na południowy wschód od 
Lens jeszcze się walczy.

Grupa wojsk następcy tronu: Działalność 
bojowa wzdłuż Aisny i w Szampanii była na 
ogół rnała. Wypady wywiadowcze naszych 
wojsk atakowych przyniosły nad Chemin des 
Dames, na południowy wschód od l ilain sporo 
miotaczy ogni i 15 jeńców.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Na prawym 
brzegu Mozy pod liaudiomont Combrcs i St. 
Mihiel odparto kilka francuskich oddziałów wy­
wiadowczych. W nocy na 1. czerwca obrzucili 
ingielscy lotnicy bombami obóz, znajdujący się 
w obszarze etapowym i zabili jednego jeńca 
francuskiego, a 91 ranili. Nasze eskadry lotni­
cze rzuciły przed Arras na froncie Aisny z do­
brym skutkiem bomby na urządzenia kolejo­
we, na obóz wojsk i amunicyi. W walkach po­
wietrznych i przez ogień obronny stracili prze­
ciwnicy wczoraj 10 latawców.

Berlin, 4. czerwca. Naczelna kwatera donosi 
Grupa wojsk ks. Rupprechta: W łuku Witshaete 
osiągnęła wczoraj walka artyleryi skrajną gwał­
towność i trwała aż do nocy. W pobliżu wy­
brzeża, nad kanałem La Basse, z obu stron Scar- 
py wzmogła się popołudniu działalność bojowa. 
W nocy nastąpiły silne fale ogniowe. Ataki An- 

* glików koło Hiilluch, Lens, Monchy i Chcrisy 
zostały wszędzie odparte. Nad potokiem Sou­
che/ pozostałe z dniüF noprzedniego gniazda 
Anglików zostały przeważnie oczyszczone.

Grupa wojsk niem. następcy tronu: Za- 
chodnio-pruskie i reńskie pułki wykonały na 
Górze Zimowej koło Craonne gwałtowne wy­
wiady, pooczas których po zaciętych wałkach 
wręcz pozostało w ręku wojsk szturmowych 

■ przeszło 150 FraucuzówJ i 15 karabinów maszy­
nowych. Na zachodnim stoku góry włączone do 
naszyci! pozycyj francuskie okopy utrzymano 
mimo silnych przeciwuderzeń.

Dziś w nocy wtargnęły kompanie sztur­
mowe dolno-śląskich pułków na północny za­
chód od Braye do francuskiej pozyevi i wzięły i 
przeszło 100 jeńców. Także tu zdobyto 15 kara­
binów maszynowych. Oba ataki wywiadowcze 
dały nam cenne stwierdzenia o nieprzyjaciel­
skich siłach.

W Szampanii na wschód od góry Poebl 
atak kilku nieprzyjacielskich kom pani j został u- 
daremniony naszem przeciwuderzeniem.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nie było ża­
dnych szczególniejszych wydarzeń.

Berlin, 5 czerwca. Naczelna kwatera donosi : 
Front armii ks. Rupprechta: W łuku Witshaele 
i w innych odcinkach spotęgowała się trwa­
jąca od kilku dni bitwa artyleryjska po poło- !

Ja słyszołeś już, że mają piwo warzyć z kończy­
ny?

J ura: Nie rób ze mnie błozna, z kończyny, 
gdóż też to widzioł, dyćby sie temu nasza 
wiesioła uśmioła...

Jónek: Nie uśmiołaby sie, aleby zaryczała 
z lutości, że ji ludzie zjodają poszonek. Krom 
szpacu, w łopawie i we vtíedniu już browary 
kupiły cale gony kończyny na piwo.

Jura: Panie sie smiłuj, takigo blamboru 
tuż bych uż nie pił. Zdało sie, że sie bez piwa 
świat nie obendzie, a też odwykli i dobre. Ta­
kigo tronku z kończyny bych nie wżion do gęby, 
boby sie semną sum'ryja robiła. Co uż też to 
nie wymyślają! Kończyna sie patrzy krowom 
a siano koniom, a ludzie niech sie chycą wody' 
abo kiszki, jak ją mają, jak sie im chce pić, ale 
nie rozmańtych miszkulanców.

Jónek: Ale synku, nasza kompaniíi uż 
bedzie z ibonku narukowano, muszę iść rozdzie­
lać menaż,

Jura: Ale jeszcze jedno ci chcę wyłożyć. 
Byłech w piersze święto porzykać na grobie 
moigo bratańca na kierchowie, bo była prawie 
rocznica. Naroz przyszeł pogrzeb; pytom sie 
kogoż to chowają, toć musioł być fajny pon, 
kie, telkowne wińce szwarcrotgold i teíkowne 
państwo w cylindrach i frakach: pajer, fójt, 
bukowski, szczygieł, hintersztoser, lenoch. Pra- 
w mi kopidoł hermon: potokowego teodora 
chowajom, wiecie syna tego nieboszczyka po- 
lycajkonwisorza, co tak rnioł na gucanów skop- 
ca, dyćeście go znoł

Jónek: Ale nic zaczynej tak z daleka, dyć 
wiesz że mom pilno.

Jura: Ja, tuż krótko i węzłowato, ten po­
toczek pisoł dclszy czas w miejski szporkasie; 
potok sie nazywoł, ale potokem snoci nie był. 
Joch go nie znoł, ale teżech sie tam przynlichcił 
bliży ku grobu. Jak księdzowie porzykali, mie­
li nejprzód pater Sikora kozani, a potem zaczon 
jakisi obhrubny panoczek w okulorach z ta­
kim czerwionym czapatym nosem cosi teki czytać 
po nimiecku z kartki, jakąśi pochwałę o tern 
teodorze polokowem, joch jeny cosi pochycił, 
jaki to był tęgi niemiec ś niego, potem cosi o 
jakimsi szilerhajmie...

Jónek: Mie uż trze ja iść, jeszcze dostanę 
skrz ciebie -sztrof, tuż gibko.

Jura: Cóżech to chcioł dali powiedzieć., 
ja, tuż jak tak o tej nimicckości bałuszył, dzi­
wom sie a tu widzę hnedziuśko przy grobie pore 
babek w sukni, we wałaskim stroju, poznołech 
starą szebeściną z bobrzku, -■ herman mi prawa, 
to je ciotka tego umrzytego pana tak chu- 
dziok płakała, i rzykała, na całe to fulani, co 
to rąk nóg ni miało, nie dowała pozór. Prawił- 
ech se: ta stwora aspoń za tego nieboszczyka 
porzykała, tych bojdów nie rozumie, a ponbó- 
czek też isto ni. Ja, ja, dyby tak starzyk teodora 
'powstoł, a posłóchołby ty fule, tenby sie zdzi­
wił.

Jónek: Toć, dyć on sie dzierżoł swoigo, 
jak sie patrzy. Ale kamracie, uż trąbią, użsą 
w kasami, uż muszę kitować, abych nie przyszeł 
nieskoro. Do widzenio !

dniu do nadzwyczajnej siły i tywała aż do nocy. 
Oddziały nacierające celem stwierdzenia nie­
przyjacielskiego działania ogniowego, stale od­
pierano. W pobliżu wybrzeża, i między kanałem: 
La Basse i gościńcem Bapaume-Canibrai była 
także wczoraj czynność bojowa żywszą na kilku 
miejscach. Tutaj również pozostały natarcia An­
glików be, skutku.

I ront armii niem. następcy tronu: Wzdłuż 
Aisny i wr zachodniej Szimpanii walka ogniowa 
wzrosła znowu miejscami. Koto Braye odparto 
dwa nocne ataki, poprowadzone po bardzo sil­
ném przygotowaniu wśród bardzo ciężkich strat * 
dla Francuzów. Na wschód od miejsca atakowa­
nego przyprowadziły własne oddziały szturmo­
we jeńców z nieprzyjacielskich rowów.

Front armii ks. Albrechta: Nic szczegól­
nego

Przy pomyślnych stosunkach atmosfery­
cznych na całym froncie była dniem-; i nocą bar­
dzo żywa czynność lotnicza. W walce napo­
wietrznej i od ognia obronnego zestrzelono 
wczoraj 12 nieprzyjacielskich samolotów, ogniem 
artyleryjskim l balon na uwięzi. W ataku na­
powietrznym strącił pur. Voss 32., por. Schäfer 
30. a por. Almenróder 24. przeciwnika.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.
Zdcbycz francusko-angielska na zachodzie.

Wiedeń. Francuski biuletyn z d. 2. bin. 
podaje: W czasie od 26. kwietnia br. do dnia 
dzisiajszego zajęły wojska francuskie i angiel­
skie na zachodzie przeszło 52 tysięcy jeńców, w 
tern ponao 1000 oficerów. Wśród wielkiego ma- 
teryału, który zebrano nieprzyjacielowi, znajdu­
je się 416 d/:ał ciężkich' i lekkich, 1000 karabi­
nów maszynowych i znaczna .liczba mimerek.

M u Wollt
Nic ważnego.

Berlin, 29. maja. Naczelna kwatera donosi: 
W łuku Czerny ożyła czynność ogniowa. Na za­
chodnim brzegu Wardaru odparły bułgarskie 
forpoczty kilka angielskich kompanij.

Berlin, 30. maja. Naczelna kwatera donosi: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Mniejsze potyczki.
Berlin, 31. maja. Naczelna kwatera donosi: 

W łuku Czerny odbyło się kilku potyczek nie­
mieckich i bułgarskich sił bojowych; kilkunastu 
jeńców pozostało w naszych rękach. ■ .

Berlin,!, czerwca. Naczelna kwatera donosi: 
kor poczty bułgarskie rozbiły ogniem nieprzy­
jacielskie natarcia na prawym brzegu V'ardaru 
i na południowy zachód od jeziora Doiran.

Wczoraj stracili przeciwnicy 4 samoloty i
3 batony na uwięzi w at .ku napowietrznym na­
szych lotników.

Ks. Oskar Zawisza.

Któż był „Czarną Księżną“?
Opowiadano mi wiele o niej, Łwet od 

górali, przebywających przez całe" życie swoje 
Drży Białym Krzyżu w Beskidach dowiedziałem 
się o ..Czarnej Księżnej, która wraz z zamkiem' 
zapadła się na Kościelcu, gdzie na pamiątkę 
tego zdarzenia powstał kościół“.

Z ciekawoś('ią przysłuchiwałem się wszy­
stkim tym niedorzecznym opowiadaniom, ale 
choć opowiadacze najróżniejsze podawali szcze­
góły, w jednej rzeczy się wszyscy zgadzali, 
że nie wiedzieli, która z książniczek śląskich' 
ową ,,Czarną" była i stąd każdy inne podawał 
jej imię.

Szukałem źródła wszystkich bajek, docho­
dziłem czasu i okoliczności powstania ich, a 
skromnymi wynikami badań moich chcę' się m 
życzenie wielu czytelników podzielić. Czarną 
Księżną mogła być:
I. Katarzyna, żona księcia Przemysława w. 15. 

stuleciu.
Najstarsze i dlatego najcenniejsze zapiski 

o Czarnej Księżnej pochodzą od proboszcza 
cierlickicgo Józefa Mizi (1716—1723), który wca­
le poważnym jest kronikarzem ; urodzony > bo­
wiem w Cierlicku, zajmował się wiele przeszło­
ścią swej rodzinnej wioski, słynął z gorliwości 
i uczoności tak, że go zwano „rózgą heretyków", 
że powołano go na administratora parafii cie-
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Berlin, 2. czerwca. Naczelna kwatera donosi- 
Na zachodnim brzegu Wardaru wyparły bata- 
lion’’ bułgarskie nieprzyjaciela z. jednej pozy- 
cyi iorpocztóvi koło Äiczak Male i odparły 
kontrataki.

Pierwszy gen.-kwatenn. : L u d e n d o r i f

zwraca się do obywateli z powołaniem do nowej 
pożyczki.

Rząd austryacki zrealizował doiąd pięć po­
życzek wojennych z następującym rezultatem: 
1. pożyczka: 2.200,746.900 kor., 2. 2.668,321.800 
kor., 3". 4.202,600.200 kor., 4. 4.520,292 000 kor., 
5. 4.467.940.000 kor. Razem 18.079,900 900 kor.

Z powyższej sumy tej około 5 miliardów, 
walorów amortyzacyjnych, reszta ma charakter 
terminowych bonów skarbowych.

jak widzimy z powyższego zestawienia, naj­
mniej wydały pierwsze dwie pożyczki, kiedy 
dalsze dawały stale zwiększający się wynik. Po­
wód tego zjawiska prosty: rosnące zaufanie do 
bezpieczeństwa pożyczki. Przy pierwszych emi- 
syach publiczność nie wiedziała jeszcze, z ja­
kich źródeł nastąpi pokrycie wydatków na o- 
procentowanie i amortyzacyę wszelkie oblicze­
nia odbywały się jeszcze na poziomie przedwo­
jennej go.-podarki finansowej; wielkie cyfry je­
szcze przestraszały. W miarę dalszych pożyczek 
rząd odsłonił swoje źródła^ i zasoby. Nowe po­
datki, dodatki i należytości według najostro­
żniejszych obliczeń dają pokrycie na roczne wy­
mogi służby pożyczkowej; pożyczki otrzymały, 
bezpieczeństwo, piko hipoteczne, całe państwo 
przemieniło się w jedną .. ,elką hipotekę, lub 
jeśli kto woli, w jedną wielką spółkę gwaran­
cyjną Najmniejsza część- pożyczki nie wisi w 
powietrzu; cała suma ma swoje pewne zabez­
pieczenie.

Rada państwa powołana jest do dam a temu 
zabezpieczeniu większej jeszcze trwałość,. Przyj­
mując rozporządzenie cesarskie co do nowych 
podatków do wiadomości, Rada państwa u- 
chroni wierzycieli od wszystkich, nawet najbar­
dziej nieprawdopodobnych niespo łzianek. A pa­
miętać należy, że obok tej pewności, pożyczki 
wojenne przynoszą około 6 i pól procent, a 
ewentualnie w drodze lombardu aż do 10 proc. 
W tych warunkach rząd austryacki z góry liczyć 
może na powodzenie także szóstej pożyczki, 
będącej w toku. Z powodu zastoju w handlu 
z; manicznym. w przemyśle pokojowym i rtichu 
budowlanym, gotówki jest aż nadto do dyspo- 
zycyi, ale lepszej lokacyi, jak pożyczka wojen- 
na, z pewnością dziś niema.

Polecam panu poczynić konieczne przygo­
towania i wypracować potrzebny projekt ùsta- 
wy i czekam na wnioski, które mi pan przed­
stawi.

I aksenburg, 1. czerwca 1917 r.
Karoi m. p. Clam Martinie rn. p.

Obrady parlamentu wiedeńskiego.
Parlament rozpoczął obrady we wtorek o 

godz. II* 1/» przedpołudniem. Po przedstawieniu 
nowego kierownictwa ministerstwa rolnictwa, 
szefa sekcyi Seidlera, przystąpiła Izba do dysku 
syi nad reformą regulaminu Izby, która została 
przyjętą.

R. 1808 proboszcz cierlicki Antoni Popp, 
kapłan głębokiego wykształcenia, były- nauczy­
ciel i wychowawca jenerała hr. Fiarscha z Wie- 
diiiit, księcia l ichnowskiego i innych' szlachci­
ców, pisze o Czarnej Księżnej: „Według mnie­
mania najstarszych parafian ma jakaś księżna 
pod głównym ołtarzem kościoła kościeleckiego 
być pochowana. Słyszałem od Andrzeja Bąkały, 
liczącego obecnie przeszło 100 lat, który jeszcze 
przed r. 1700 był urodzony, że jego babka czę­
sto opowiadała o pewnej śląskiej księżnej, któ­
ra po śmierci przywiezioną została z 
W Strzelec do Kościelca, a mianowicie na 
wozie drabinowym, do którego zaprzągnięte by­
ły' woły (według innych: jelenie) i tu pod ko­
ściołem została pochowaną. By przekonać się o 

i prawdziwości podania, kazałem szukać grobu, 
ale wszelkie poszukiwania okazały się darem -

I nenii, natomiast znaleziono między bocznymi 
ołtarzami tego kościoła grobowiec, w którym 

! znajdował się szkielet niezwykle wielkiego czło- 
■ wieka."

Z tych wszystkich uwag wynika, że księzni- 
' czka cieszyńska Katarzyna, żona Przemysława 

„Noszaka", matka zamordowanego księcia o- 
Święcimskiego, Przemysława, dobrodziejka ko- 

*ścioła cieszyńskiego i prawdopodobnie cierli- 
Í ekiego, podówczas na Koś deu już istnie ącego, 
mogła być ową „Czarną Księ-ną", której 
/włoki rnają spoczyxvać pod kościołem koście- 
leckim.

C. d. n.

Minister spraw' wewnętrznych przedłożył 
sprawozdanie w sprawie przedłużenia okresu 
wyborczego Izby posłów.

Poseł Staniek interpelował w sprawie do­
puszczenia posłów- Kramarza, Burziwala, Cho- 
ca, Raszinaf i Klofacza do parlamentu. Następnie 
szereg posłów czeskich interpelował w spra­
wach narodowościowych.

Poseł Krek (Słoweniec) żądał, by protokoły 
spisywano także w języku słoweńskim.

Poseł Samalik interpeluje w sprawie znie­
sienia rekwizycyi zboża i płodów rolniczych i 

■ zaprowad enia kontyngentu zboża.
Posel Staniek w spraw ie pogłosek o zacho­

waniu się czeskich żołnierzy, w sprawie obrony 
upraw \ lnu i w spravit przeprowadzenia za­
rządzeń co do zaopatrzenia ludności na koszt 
rolnictwa.

Poseł Slawiczek w sprawie krzywdzącego 
przydzielenia surogatów rzemieślnikom i prze­
mysłowcom w Czechach ze strony ( entrai« go­
spodarczej. Związków wojennych i podległych 
im organów.

Poseł Striberny w sprawie traktowania żoł­
nierzy politycznie podejrzanych.

Poseł Slawiczek w sprawne planowanych 
przemysłowych i handlowych przedsiębiorstw 
dl: i podziali' zapasów między większe przedsię­
biorstwa.

Poseł Staniek zaatakował ostro rząd i 
oświadczył że Czesi nie ścicrpią, by mów ich 
nie protokołowano. Lud czeski nie d i się: zgnieść 
i przestrzega przed wszelką podobną próbą, 
jak to również robi odnośnie do niemieckich 
socyalnvch demokratów, którzy jadą do Sztok­
holmu.

Poseł Rüger wniósł zamknięcie dyskusyl 
1 generalnej. Wniosek ten przyjęto. Na mówców 

generalnych wybrano posłów- Feufla i Erba.

Szósta pożyczka wojenna
Gubernator pocztowej kasy oszczędności, 

bar. Schuster, przyjmując reprezentantów- prasy 
we Wiedniu, przedstawił sytuacj ę, w której rząd 

wi cierlickicmu celem zapewnienia dla niego 
stałych dochodów opłaty z owych dóbr świeżo 
nabytych a to „na wieczne czasy", choć dobra 
te już r. 1416 zostały napowrót oddane księciu 
opolskiemu, względnie raciborskiemu.

Kiedy książę oświęcimski Przemy sław, młod­
szy syn Przemysława „Noszaka" jechał z GH- 
w-ic powozem do Cieszyna, napad! go za sp rawą 
ks. raciborskiego Marcin Czech, zwanj Chrzan 
z 26 wspólnikami i zabił zdradziecko; pochowa­
no go w- Cieszynie, w klasz.torze zakonu kazno­
dziejskiego, Chrzana zaś umęczono w Cieszynie 
„w- ognistym koniu, poczem wyrwano mu wnę­
trzności." Już w następnym roku, tj. 1409 u- 
marł też książę Przemysław- ,,Noszak." Wdowa 
po nim, księżna Katarzyna żyła odtąd w Strzel­
cach w nieutulonym żaltf i smutku md bolesną 
chorob i i śmiercią męża, nad tragicznym zgo­
nem s\na swego, wyświadczając ludności bie­
dnej na Śląsku liczne dobrodziejstwa. Upatrując 
w niej ową hojną fundatorkę dla kościoła cierli- 
ckiego, pierw otnie n i Kościelcu wy stawionego, 
zroz.uniialne jest dalsze przypuszczenie, że ona 
jest owa księżną Katarzyną, która według poda­
nia na własne życzenie pochowaną została pod 
ta świątynią, którą za życia tak często odwiedza­
ła, tak szczodrze obdai żyła. Wszak późniejsi 
dziejopisarze księżnę Katarzynę uważają za Czar­
ną, choć inną, do późniejszych czasów należącą 
maia na myśli.

Za tern, że Katarzyna, zona księcia cieszyn- 
skiego, Przemysława „Noszaka" mogła być ową 
Czarną Księżną, przemawia jeszcze inna oko­
liczność.

szyńskiej (1729), odznaczono godnością bisku­
piego komisarza, kanonika raciborskiego i t. d. 
Powołując sit na s'are zapiski kronikalne po­
przedników swoich, jako też na dokumentu ar­
chiwalne, pisze on o Czarnej Księżnej: ..Kośc.ioł 
cierlicki pobiera dziesięciny od 18 obywateli 
miasta W. Strzelec, jako właścicieli półwiejskich 
polan, a mianowicie po 4 kr od polanki, tak 
samo też ze wsi i zamku Sueholona, ze wsi 
Mokrolona dalej z Wę i Chottorza. Habir- 
dorfir i Nowej Wsi i innych w księstwie Opol- 
skiem położonych i do tarnawskiego państwa 
przynależn. gmin, które to należytości wynoszą 
40 talarów rocznie. Fundatorką tych na owe cza­
sy znacznych dochodów była owa księżna, któ­
rą Czarną nazywają, a która według starego po­
dania ludowego na Kościelcu jest pochowaną."

Fund icye, o których tu mowa, istniały we­
dług dokumentu, pisanego n- pergaminie r. 
1444 a przechowanego w archiwum parafial- 
nem w Cierlicku „od niepamiętnych czasów , 
początki ich sięgają więc z pewnością 14. 'x ję­
ku, w szczególności zaś czasu panowania księ­
cia. Przemysława I. (1358- 14091 .

Wiadomem bowû m jest, że książę ten, -u< 
żaden inny przed lub po nim powiększył zna­
cznie granice kraju swego, gdyż, udało się mu 
nabyć ‘ różne dobra, stanowiąc.: składowe e -e 
ści innych księstw n p. dobra strzeleckie, strze- 
lińskie i inne. Książę Przemysław, zwany po­
wszechnie „Noszakiem“, bo zarażonego na obie 
nogi przez 30 lat noszono w lektyce i pobożna 
żona jego Katarzyna zostawili po sobie wiele 
fundacyj na rzecz kościoła farnego w Cieszynie, 
oni prawdopodobnie przeznaczyli duszpasterzo-

OGÓLNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW „BANKU CIESZYŃSKIEGO 

KREDYTOWEGO W CIESZYNIE“.
W sobotę, dnia 12. maja odbyło się w 

domu „Dziedzictwa" na Starym Targu w Cie­
szynie w lokalu Banku VII. z rzędu zwyczajne 
walne zgromadzenie członków „Banku cieszyń­
skiego kredy towego w Cieszynie". Po zagajeniu 
zgromadzenia przez przewodniczącego Rady 
nadzorczej p Franciszka Flalfara, burmistrza 
i posła na sejm śląski z Poręby, zdała Dyrekcya

Przegląd
Para cesarska nad Soczą.

Tryest, 4. czerwca. Para monarsza udała s ę 
.1. bm. na front nad Soczą, cesarz dla po<-hw-tle­
nia i wynagrodzenia zwycięskich bohaterów 
dziesiątej bitwy nad Soczą a cesarzowa celem 
pocieszenia i zaopiekowania się krw’aw'emi o- 
fiarami tego potężnego boju. W towarzystwie 
znajdowali się minister sprav? zewnętrznych hr. 
Czernin, szef sztabu gen. Adz i dama dworu p. 
Kallay. Para monarsza przybyła 2. czerwca o 
godz. 7. rano do Lubiany, gdzie ją przyjęli pre­
zydent kraju i wojskowi dostojnicy.
. Przed rozpoczęciem dalszej podróży' na 
front zgłosił się komendant armii nad Soczą 
gen.-pułkownik Boroewic, któremu cesaiz z 
wdzięcznośidi i -w uznaniu pamiętnych czynów tej . 
armii wręczył krzyż komandorski wojskowego 
orderu Maryi Teresy i zarazem rozkaz do armii. 
Cesarzowa ’ zwiedziła szpitale w miaście.

Zmiany w gabinecie hi. Clam Martinica.
Wiedeń, 3. czerwca. „Wiener Zeitung" o 

głasza następujące pisma odręczne cesarza:
Kochany' hr. Clam Martinie'.

Zatwierdzając pańskie, wnioski zwalniam pa 
na w łasce z kierownictwa niego ministerstwa 
rolnictwa i poruczam je szefowi sekcyi Drowi 
Ernestowi Scidlerowi

Laksenburg, 1. czerwca 1917 r.
Karol m. o. Clam Martinie m. p.

Utworzenie ministerstwa 
zdrowotności hidowelj i opieki społecznej.

Kochany hr. Clam Martinie!
Wiedziony pragnieniem, aby wedle możno­

ści zapobiedz. ubytkowi siły populacyjnej, wy­
wołanemu przez długą wojnę, i zapewnie łą­
czność działalności, rozwiniętej w tym kierunku 
przez państwo, przez rzadf i społeczeństwo, zde­
cydowałem się utworzyć ministerstwo zdrowo­
tności ludowej i opieki społecznej.

Zakres działania tego ministerstwa, oprocz , 
zadań bezpośrednio przez wojnę wywołanych, 
jako to zwalczaniit zaraz wojennych i opieki 
społecznej nad poszkodowanymi przez wojnę 
i nad rodzinami pozostakmi po poległych, obej­
muje także te wielkie, ściśle z sobą związane i 
sprawy, które odnoszą się do zdrowotności ludu, j 
do opieki nad młodzieżą poza ramami obowiąz­
kowego opi kimstwa, do j<westyi mieszkaniowej, 
i do 'ubezpieczenia społtcznego._____
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sprawozdanie z czynności i rachunków za rok 
1016, które odczytał dyrektor p. Wiktor Stanek.

Bank rozwijał się w dalszym ciągu bardzo 
pomyślnie. Stan wkładek, który na początku 
roku wynosił 1,280.247 K, wzrósł z końcem 
roku na 1,632.408 K- Także filia w Dziedzicach 
rozwijała się dobrze, stan wkładek tamtejszych 
wynosił 242.156 K. Stan wkładek oszczędności 
złożonych w Banku kredytowym wynosił w la­
tach 1010 1916: 215.006 Ki 500.062 K, 733.737
K, 946.056 K, 1,091.384 K, 1,280.947 K, 1 „632.468 
K- Suma bilansowa .pierwszego roku 235.534 K 
wynosiła z końcem ostatniego, siódmego roku 
1, 62 363 K, obrot pierwszego roku 71/ 20! K, 
a w siódmym roku 11,365.675 K. Z czystego 
zysku 6 436 K uchwalono 41/2% dywidendy 
jak w latach poprzednich, a resztę przelać do 
funduszu rezerwowego.

Na pożyczki wojenne I. do V. subskrybował 
Bank dla siebie i klienteli z własnych fundu­
szy dotąd 520.000 K. Ogólne zgromadzenie u- 
chwaliło jednogłośnie w sprawie teraźniejszej 
VI. pożyczki wojennej następującą rezohicyę: 
„Wzywa się wszystkich członków „Banku cie­
szyńskiego kredytowego" jak i wszystkich ma­
jących wkładki oszczędności w Banku do li­
cznego zapisywania VI. pożyczki wojennej au- 
stryackiej".

Do Rady nąd/orczej obrano ponownie na 
pizeciag 6 lat pp. Józefa Machalicę, burmistrza 
z Dziedzic, Pawła' Steca, rolnika z Ustronia, 
ks. Rudolfa Tomanka, profesora w Cieszynie, 
a jako nowego ks. Eugeniusza Brzuskę, kate­
chetę z gimnazyum realnego w Orłowej Ogólne 
zgromadzenie wyraziło dyrekcyi uznanie za gor­
liwe starania około rozwoju banku, poczerń po 
wyczerpaniu porządku obrad przewodnicząc, 
zamknął posiedzenie.

Pamiulaj 
o poiwjuojeimej !
Od szóstej potyczki 

los ' ' zalety, 
i pokii

Z Cieszyna 5 okolicy*
Wiadomości z duchowieństwa. Jak już do­

nosili ,'niv. został ks. Karol Milik, wikary w Biel­
sku powołany do służby wojskowej; został 
pr wydzielony do c. i k. szpitala rezerwowego 
w Tarnowie.

Odznaczenie w służbie wojskowej. P. dr. 
Adolf Wóllersdorfer, lekarz pułkowy 24. 
p. strzelców, przydzielony do p. strzelców nr. 
11 zostił odznaczony krzyzem kawalerskim or­
deru Franciszka Józefa. P. dr. Wóllersdorier po­
chodzi z AAistrzowic i jest wychowankiem pol­
skiego gimnazyum w Cieszynie.

Ze służby politycznej Prczvdent kraju mia­
nował koncepistę urzędu krajowego przy c 'k. 
starostwie w Cieszynie, dra Józefa MichalkW, 
komisarzem powiatowym.

Odznaczenia w służbie cywilnej. < esarz na­
dal wielki krzyż za zasługi cywilne 111 klasy 
Józefowi Bockowi, ofieyałowi podatkowemu 
w Cieszenie i Jozefowi Gebauerowi, stai- 
szemu zarządcy podatkowemu w Cieszynie.

Pogłoski o wojnie Austro-Wegier z Niem­
cami. „Mährisch-schlcs. Presse" donosi z Gry­

wałdu: Od kilku dni rozchodzą się tu pogłoski, 
że bezpośrednio zagraża już wojna między Au- 
stryą a Niemcami. Szczególnie ludność na pof.- 
graniczu jest zaniepokojona. Ludzie przygoto­
wują się do ucieczki z całem swem mieniem a z 
trudnością tylko można ich uspokoić, wskazu­
jąc tylko na rok 1866, w którym Prusacy prze­
cież krzywd, nikomu nie uczynili. Ludzie nie 
chcą podpisywać pożyczki wojennej, à dzieci 
wciąż dopytują sic nauczycieli, kiedy wojna bę­
dzie. Pogłoski takie lozpows ćchnione są wśród 
ludu na całym Śląsku „Deutsche Wehr" nacze­
ka na opieszałość władz, które według jej zdania 
nie mają odwagi stłumić wśród lud j i w prasie 
podobne brednie. Jest ona zdania, że żydowsko- 
socyalistyczni wielmoże chcą wojnę przedłużyć, 
aby zwiększyć biedę mas i zaprowadzić pano­
wanie żydów sko-demokratyczne. Naszem zda­
niem pogłoski te spowodowały wszechnicmieckie 
pisma, które już niejednokrotnie pisały całkiem 
otwarcie o wojnie Niemiec z Austro-Węgrami.

Wycofywanie 10-halerzówek niklowych „Wie­
ner Ztg." ogłasza rozporządzenie ministra skar­
bu w’ sprawie wycofania z obiegu 10-halerz.ówek 
niklowych, które przestaj i obowiązywać z dn. 
31. grudnia br. Dalej ogłasza „Wiener Ztg." 
rozporządzenie tego ministerstwa w sprawie dal­
szego bicia i wydawania monet 20 hall i 2 hal. 
z żelaza.

Nowe ceny węgla w Cieszynie. Krajovra ko- 
misya ustanawiania cen w Opawie ustanowiła 
z d. 7. maja b. r. następujące ceny oryentac* ine 
na węgiel: 1 Centnar wprost ze składu bez opła­
ty dowozu kolejowego: węgla diobnego (orze- 
chowatego) 3 K 01 h, węgla w kawałkach 3 K 
07 h; fracht kolejowy wynosi 12, 16 i 26 h, tak 
iż centnar węgla ze składu z opłatą kolejową 
kosztuje 3 K 13 h do 3 K 27 h za węgiel dro­
bny, za gruby 3 K 10 h do 3 K 33 h; z dowo­
zem do domu: węgiel drobny 3 K 83 h do 3 K 
97 h, węgiel w kawałkach 3 K 89 h do 4 K l-I h.

Niezrozumiały wyzysk. ! .udzie narzekają, 
źe chociaż, lohiicy otrzymywali za 1 kg grochu, 
fasoli lub bobu od 36 do 56 h, lo gdy kto-; po­
trzebuje powyższych owoców strączkowych, mu­
si za nic płacić cztery lub nawet piić razy wię- 
cej. Są to rzeczy trudne do zrozumienia. Kto 
zabiera ton olbrzymi zysk?

Poczta w Polsce. Na ooszarze Polski pod 
zarządlem austryacko-węgierskim otwarto dla o- 
brotu o polnego c. i k. etapowe urzędy pocztowe 
Łaszczów i Tarnogród. Posyłać można tamże 
kartki pocztowe, listy otwarte i zamknięte, dru­
ki (czasopisma) wzorki towarów i paczki bez 
podania wartości do wagi 10 kg.

Na Internat im. błog. Melchiora Grodzie- 
ckiego złożyli: Reda nadzorcza Bazaru ludowe­
go we Frysztacie 50 I\; składka na weselu Kol- 
ler-Knvps w .Marklowicach 36 K 40 h; naddatki 
za mowę żałobną: ks. Dominik ściskała, kurat 
połowy w Dęblinie 19 K 50 h; .Biblioteka teo­
logów polskich w Widnawie 4 K; połowę :kl al­
ki zebranej przez starostę p. (jembalę z Gumien 
na weselu p. Zcbroka z Mistrzowie z. p. Anną 
I lliśnikowską w Bładnicach 17 K, dr Stanisław 
Dy boski w Cieszynie 20 K, p. Józef Zubek, ko 
wal w Haźlachu 2 K; p A. Z. w Cieszynie 6 K. 
Za wszystkie daiki serdecznie dziękuje i prosi 
o dalszą łaskawą pamięć Wydział „Opieki".

Zamiast wieńca na trumnę śp. ks. pr prałata 
P. Moronia złozył na Macierz Szkolną p. Dr. 
Ludwik Król, lekarz w< Porębie 50 K.

Z Górnego Cieilicka donoszą nam: Jak się 
dowiadujemy z wiarygodnego źródła, piszę od 
pewnepo czasu jakaś osobistość listy anonimo­
we do c. i k. komendy wojskowej w Krakowie 
i c. k. Starostwa w Cieszynie, z Jonie judami 
różnej treści zmyślonych oczernień na kilku o- 
bywmteli naszej i sąsi-clnLj o.ni ./, . pr a. 
jących gminę i na członków ockt/ialu żywno­
ściowego. — Jesteśmy przekonani, iż świetne 
c. k. wîadze złośliwe anonimowe listy r ucaj i do 
kosza; wzywamy osobę złośliwa lub umysłowo 
chorą na przyszłość się p°( Ipisac. ’ . razie po­
wtórzenia się czegoś podobnego b ozie oszczer­
ca sądownie ścigany. —

Z Dziedzic. (Kradzieże) w całej okolicy na­
szej mnożą się w sposób zastraszający. Nie 
dawno temu włamali się złodzieje na strvch u 
Janusza w Grabowicach, gdzie się spodziewali 
większych zapasów słoniny. Przy tein narobili 
jednak hałasu, bo sic mieszkańcy ze snu prze­
budzili i złodziejów spłoszyli. Dwaj ociekli ze 
słoniną, trzeci jednako spadł z. drabiny i mo­
cno się poturbował, bo uchodził kulejąc. 1 ego 

trzeciego poznali ludzie i nazajutrz gdv żan­
darm przyszedł do jego mieszkania, zastał ca­
łą rodzinę zajętą krajaniem słoniny. Ptaszek 
wyśpiewał wszystką i \vszystkich trzech wsadzo­
no do ula.

— (^ gwarectwa „Si les i i") Gwarectwo 
szybu „Silesia" w Żebraczy będzie przeniesione 
z Mor. Ostrawy do Bielska. Głośny z rozprawy 
dyrektora Krauza „Wiener Depositenbank" po­
średnicz)! przy zakupie szy bu „Silesia" przez 
nowe tow.ir/rstwo akcyjne Ponieważ w pro­
cesję Kiaii/.a sława tego banku cośkolwiek u- 
cidrpiala, słychać, ze się Depositenbank rozwiąże 
i pod nową firmą na nowo powstanie. —

Z Marklowic. W dalszym ciągu łajdactw 
przez znanych nam dobrze opiyszkówr popeł 
ninnych został w tydzień po pierwszym napa­
dzie wspomniany skład artykułów żywności w< 
gminie tutejszej ponownie wyrabowany. W parę 
dni potem wyprowadzono zaś tutejszemu rolni­
kowi Janowu Szczygłowi konia ze stajni i prze­
mycono go do Prus. Strach w' gminie, bo 
nikt tutaj nie jest pewny swego mienia a tym- 
czacem główmy sprawca wszystkich tych " ło- 
trostw przechadza się zupełnie swobodnie i roz­
koszuje w zdrowem, śwdeżem powietrzu po ca­
łej okolicy, knując dalsze plany swych bohater­
skich czynów;, i to się nazywa: „bezpieczeństwo 
publiczne!"

5Î? jus,

Grudka»
Mała grudka, zwykła ona 
Ziarno pieścić, życie tworzyć, 
l.iścii ni trawki róść w błękity, 
Zlotých plonów d.uy mnożyć.
Jakże piękna grud/ maleńka, 
Szczebiot w'iochny gdy rozgwarzy. 
Gdy punków ie w< liście pęka 
I płomykiem kwiat się żarzy.
Lecz dziś czemuż grudka mała 
Smutki jeno w łąki ściele, 
Jakby duszę zasłuchała 
W wielkie modły w łez kościele.
O, bo dzisiaj z kzwi strumienia 
(jna życie w/ siebie bierze, 
Więc i ’ kwiecie się przemienia 
W szloch zadumę -■ i pacierze.

W pohi, 26. kwietnia 19Î7.
Andrzej l.itawor.

Rozmaitości*
Zmierzch kawy. Zarządzenie urzędu dla wy­

żywienia ludności reguluje handel* mieszanek 
k iwowych i ich snrgatów. W pierw szyn i rzędzie 
kładzie zarządzenie to kres lichwie tymi artyku 
łami i rozmaiu m n idnżyciom Odtąd w handlu 
będ/ii można tylko nabywać mieszanki i suro- 
gaty kawy tylko za okazaniem kart na kawę, 
lak w ęc znika kawa w ziarnach z handlu, jako 
jedna z tych wielu ograniczeń, jakie dla nas 
jnzyniosła wojna.

(Dla bolących członków) jest prawdziwym 
dobro’z’cjstwym natarcie 1 ellera ból kojącym 
fluidem z esencyi roślin z maiką „Elza-duid"; 
Ożywiający fluid przyspiesza krążenie krwi, zaś 
zaś raźnie krążąca krew przynosi znowu rychło 
ciepło, ruchliwość i przyjemne uczucie w' bo­
lących członkach. Liczni lekarze podnoszą, chwa­
ląc tę właściwość „Elza-fluidu" i niema innego, 
zdaie się, środka do nacierali, któryby się tak 
dosi.oaale nadawzał do kojących ból masaży, 
,ak ten. Pi żytem jest znakomity ten środek do-

y najtańszy, gdyż.‘jedna mała flaszka ko­
sztuje 42 halerzy (Cena pokojowa). Pocztą nie 
można jednak mniej posyłać, niż 12 flaszek i 
ie kosztują wszędzie franko 7 K 32 h, 48 flasKk 
22 K 72 h. Zamawia się jedynie prawdziwy u 
aptekarza E. V. Fcllera. Stnbica, centrala nr 322 
(Kroacya). Kto cierpi na reumatyzm, gościec i 
ischias, ten ma po większej części trudności ze 
stolcem. Dlatego należy przypomnieć łagodnie 
przeczyszczające pigułki rumbarbarowe z mar­
ką „Elza-pigułki", które równocześnie z „Elza- 
lluidem" zamówić należy. 6 pudełek kosztuje 
franko 5 K 57 h i radzimy oba te środki domo­
we zawsze mieć w zapasie Przyjemnie jest 
użyć Eellera prawdziwego sztyftu mentolowego 
z marką „Elza" przeciw migrenie, który za 1 
K może być dopakowany.
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VI. ilusM pożyczka wojn

Fiámienniciwo«
Zasiłki wojskowe według obowiązujących 

przepisów omówione są w wydanej przez Biu­
ro informacyjne i porady prawnej K- B. K. 
(Kraków, Plac Maryacki 2.) broszurce. Autor 
p. Jan Puchatka uwzględnia tak ustawy o zasił­
kach wojskowych z r. 1912, jak też wszystkie 
aż do ostanich czasów wydane uzupełnienia 
tej ustawy. Cena broszurki wynosi 50 hal., 
z dodatkiem przepisów o zaopatrzeniu inwa­
lidów, rodzin po poległych i t. p. .1 Kor.

*

Święto opuściła prasę broszurka p. t.: 

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie tałobnem za duszę 
ś, p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
f, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 b- 
Caly czysty zysk przeznaczony na »Internat fau 

błog. Melchiora Grodziecldego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

Już najwyższy czas subskrybować!
I. czterdziestoletnią, wolną od podatku, 5 ■>/«•/. pożyczkę państwową, podlegającą 

umorzeniu, po K 50,100,200,1000,2000,10.000, 20.000, z półrocznymi kuponami : 
1. kwietnia i. 1. października, a 50 K z jednorocznymi kuponami !.. kwietnia

po K 92— za 100 K;
II. ftony skarbu państwa, wolne od podatku, 5l/s%, spłacalne I. maja 1927, 

po K 1000,5000. 10.000, i 50.000, z półrocznymi kuponami 1. maja i 1. listopada
po K 935.— za 1000 K.

Subskrypcye przyjmuje bezpłatnie i udziela wyjaśnień:

Bank cieszyński kredyt w Cieszynie,
w domu „Dziedzictwa* na Starym Targu, nr. 4.

Miiikowa (23. sierp. 1910), Speniold Jan,. p. 
posp. rusz. 32 z Piersca (10. lipca 1915), Stein-« 
mus Ryszard z Bielska (30. sierp. 1916), Targosz! 
Alojzy ą. Iskrzy czy na (5. wrześ. 1916), WelszaH 
Andrzej z Dzięgielowa (30. sierp. 1916), Wen­
zel Antoni ze Starego Miasta, powr. Frysztat 
(30. sierp. 1916), Lista strat 544: Bolek Karol, 
p. p. 84 z Żywocie (20. listop. 1914), Lista' 
strat 546: Kabicz Emil, kadet rez. 56 (cyfra 56 
oznacza p. p. 56) z. Ustronia (12. lipca 1916), 
Littner Rudolf chor. rez. p. posp. rusz. 23 z 
Rychwałdu (11. stycz. 1917), Ryba Karol 56 z 
Łazów pow. Frysztat (12. lipca 1916), Baron' 
Fr. 56 z Pietrzykowie, pow. Żywiec (11. lipca 
1916), Gaszczyk Paweł, p. obr. kraj. 31 z Bien- 
nej (23. lipca 191 6), Góra Antoni z Kaniowa 

* Starego (7. lipca 1916).
Zajęci: 1 ista strat 540: Schnurr Wiktor, bat« 

strz. 13 z Bielska (Jarańsk, Rosya), Uherek! 
Rudolf, bat. strz. 13 z Darkowa (szpital ewak. 
Nr. 83 w’ Niżnym Nowgorodzie w Rosyi). —« 
Lista strat 541: Robitschek Walter, chor, rez« 
p. obr. kraj. 31 z Cieszy na (Rosya). - I .istas 
strat 543: Ehrenfreund Zygfryd dr. ,nadp. rez« 
p. posn. rusz. 11 z Cieszyna (Rosya), Lista 
stejt 544 Miciński Ignacy, kadet bat. strz. 13 
z Gruszowa (Zarew,' Rosya), Bloch Józef,’ p, 
p. 3 ze Stonawy (Tomsk). — Lista strat 545: 
Pustówka Paweł, chor. rez. p. posp. rusz. 15 z 
Cieszyna (Ufa, Rosya), - Lista strat 546 ! e- 
dwon Fr. z W. Kuńczyc, pow. Frýdek (Naman- 
gan, Rosya), Adamiec Józef 100 (cyfra 100 o- 
znacza p. p. 100) z Ligoty pow. Bielsko (Tju­
men Rosya), Bardoń Rudolf 100 z G. Domaslo- 
wic (Ic..alki, Rosya). Balcar Fr. 100 z Ochab 

j (Wjasniki, Rosya), Bartuś Adam p. obr. kraj, 
31 z Nydku (wrócił jako inwalida wymienny). 
Bednarek Marcin 100 z Noszowic (Tjumen), Bo­
bek Jerzy 100 z Jaworzynki (Kamyszlow, Ro­
sya),' Bobek Paweł z Rzeki (Sateipul, Rosya)', 
Bodura Hugo z Goleszowa (Tjumen), Brodosz 
Jerzy 100 z Brennej (Włodzimierz, Rosya), Buja 
Józef 100 z Czechowic (Charkow), Chwistek 
Józef 100 z Średniej Suchej (Irbit, Rosya), Czyż 
Jerzy 100 z Wisły (Chaików), Doute F.waid 100 
z Bielska (Charkow), Duda Fr. 100 z D. Suchej 
(szpital wojsk. 48 w Orehi Rosva), Feilhauer 
Ludwik 100 z Dziedzic (Asinara, Wlot hy), Frie­
del Fr. z Pol. Ostrawy (Krasnoufimsk, Rosya), 
Habarta Gustaw 100 z Ochab (Asimara), Haj- 
drych Fr. 100 z Landeka (Charków). —

Rami, zabi.i, zajęcL
Ranni: i.ista strat 540: Piiczyk Antoni 56 

(cyfra 5o oznacza p. p. 56) z Białej, Pokładnik i 
ł~r. (o ile inaczej nie zanotowano, rozumieć na­
leży p. p. 100) z Czechowic, Poloczek Karol z 
Hażlacha, Przywara Paweł z Cieszyna, Prymus 
Józef z Polskiej Ostrawy, Pustelnik Jan z Cze­
chowic, Robenek Jan ze Śzonychla, Rucki Jerzy 
z Oldrzychowic, Rychły Piotr z Zebrzydowic, 
Rzymanek Alfons z Polskiej Lutyni, Szebesta 
Jan z Krasnej, pow. Frýdek, Sikora Antoni z 
Rychwałdu, Sikora Karol z Iskrzyczyna, Sikora 
Paweł z G. Łomnej, Siuda Józef z Olbrachcie, 
Skutta Albin z Frýdku, Spandl Józef z Cieszyna, 
Staś Józef z Błędowic, Stoklasa Fr. z Frelichowa, 
Strziżek (Stryczek?) Jerzy z Dziedzic, S^rzondała 
Fr. ze Z tborza, Stuchlík Jan z W. Kończyc pow. 
Frysztat, Stusek Karol z Rudzicy Suchy Jan z 
Swiętoszówki, Swierczek Andrzej z Wisły, 
Szczerba Jan z Niem. Lutyni, Szczerba Ludwik 
ze Zabłocia. pow. Frysztat, Tesarczik Ignacy z 
Dobrej, Tomica Jan z D. Kozakowic, Wadas 
Wilhelm 56 z Białej, Wałach Rudolf z Cieszyna, 
V/anke Ferdynand ze Skrzeczona, Zahradník Jan 
z Roziropic, Zieleźnik Teofil z W. Górek, Zmuda 
Adam z Istebnej. - Lista strat 541 : Pomper 
Maks, por. rez. p. p. 100 z Jaworza. — I ista 
strat 546: Goldberger Ernest z odzn. jedn. och. 
bat. strz. 5 z Boguszowie, Kobliha Bogumił 5 z 
Gruszowa, Salamon Józef 56 z Bielska, Babik 
Władysław 56 z Andrychowa, Baron Antoni, 
Baron Józef, Baron Michał 56 z Pietrzykowie, 
pow. Żywiec, Bestwina Jan, bat. strz. 5 z Jawo­
rzynki, Brachaczek Józef 5 z Raju, Bratek Fr. 
56 z Bogumina, Buriański Józef, p. cbr. kraj. 13 
ze Çkoc/owa, Chmiel Józef 5 z Kaczyc, Dudek 
Fr. z Toszonowic, Fajkisz Fr. z Lipnika, Fojcik 
Jan, p. posp. rusz. 31 z Rzeki, Gałuszka Jan 5 
ze Strumienia, Gaszczyk Józef 5 z Prucb ?ej, 
Gerson Karol 56 z Białej, Górny Antoni r Gór­
ny Walenty 56 z Łodygowic, Grygierczyk Fr. 
100 z Czechowic, Grzybek Adolf 5 z Cieszyna, 
Gür Jer Jan 55 z Lipnika, Haratyk Paweł p. 
posp. rusz. 31 z Jaworzynki.

Zabici: Lista strat 540: Pindel Józef 56 
(cyfra 56 znaczy p. p. 56) z Gilowic pow. Ży­
wiec (10. sierp. 1916), Puczek Józef (o ile in czej 
nie zanotowano, rozumieć należy p. p. 300) z 
Cisownicy (21. sierp. 1916), Pyszko Paweł, bat. 
strz. z Bukowca (zmarł 10. wrześ. w Czarcizuj w 
Rosyi, nie udowodnione legalnie), Rada Fm 1 z 
Polskiej Ostrawy (20. sierp. 19 6), Randa Adolf 
z Pruchnej (30. sierp. 1916), Szkandera Jan z

Gospodarstwo b 
przemyst

Tłuszcz i jaja z żyta. Uczeni niemieccy ro­
biąc poszukiwania za tłuszczem, zrobili także 

• odkrycie, że żyto nie wiele różni się od jajka, bo 
lia w sobie podobne części składowe — miano­
wicie: białko. Prócz tego zawiera także olej, 
który może zastąpić tłuszcze. Niemcy zrobiwszy 

t to odkrycie, postanowili wyciągnąć z żyta tłu- 
szdze i jajka (to znaczy białko). Obecnie też 

■<*— jak donoszą z Berlina — pracuje w Niem­
czech pięć wielkich fabryk około uzyskania oleją 
pokarmowego i białka w formie mączki, któ­
rej pożywność jest półczwarta razy większa, 
niż mięsa: 20 gramów jej może zastąpić pod 
względem siły odżywczej zupełnie jedno jajo. 
(Tegoroczne zbiory żyta i pszenicy będą prawie 

! w zupełności poddane takiej przeróbce w Niem­
czech dla uzyskania tłuszczu i białka. Wydat- 
ność mąki nic nà tem nie traci, przeciwnie, smak ( 
jej się polepsza przez oddzielenie od nic, róż­
nych kwasów tłuszczowych. Tak przynajmniej 
Fwierdzą uczeni niemieccy, ale innego zdania 
jest powien szwedzki uczony, który dowodzi, 
źe pomysł robienia (wyciągania) z ziarna 
białka, i tłuszczu nietylko nie zwiększy żywności, 
ale ją zmniejszy: chleb z mąki po takiej fabry- 
kacyi będzie mniej pożywny a korzyść z tego 
tłuszczu zbożowego i jajka będzie także nie- 

' wielka.
Zajęcie skórek FróJczych. Rozporządzeniem 

ministeryalnem z 23. maja br. ogłoszoną zo­
stała rekwizycya surowych skórek króliczych. 
Pierwsza odstawa skórek nastąpiła 2. czerw­
ca, następne w odstępach 14-dniowych co dru­
gą sobotę. Odstawić należy obecnie złożone za­
pasy, oraz świeżo nabyte ilości. Posiadacze 
wzwyż 5000 sztuk posłać mają towar wprost 
c. k. wojskowemu Zakładowi skór w Wiedniu 
(k. k. Militär-Häute-Anstalt, Wien, Handels-Kai 
309, Donaukai-Bahnhof). Mniejsze ilości mają 
być odstawione za pośrednictwem uprawnio­
nych handlarzy skór. Towar ma być do wysyłki 
sortowany i zaopatrzony w przepisane znaki. 
Wysyłka następuje na pods awic specyalnych 
poświadczeń transpor' owych Równocześnie 
przepisuje rozporządzenie ceny m .ksymalne dla 
skórek Iróliczych, mianowicie za skórki zimowe 
(Winterkaninj o wadze co najmniej 18 kg za 
100 sztuk --65 hal. za sztukę przy doztawie 
przez handlarzy, względnie 75 hal przy dosta­
wie bezpośredniej. Źa skórki letnie (Sommerka­
nin) o wadze co najmu ej 12 kg za 109 sz uk 
oznaczone zostały ceny maksymalne na 35 hal. 
za sztukę przy odstawie przez handlarzy, a 
40 hal. za sztukę przy odstawie bezpośredniej. 
Skórki drobne (Mäuschen) o wadze d > 5 kg. 
za 100 sztuk mają cenę maksymalną 90 hal. 
względnie 1 kor. za kg.

Czy rolnicy bogacą się podczas wojny? 
Bardzo często można się spotkać z twierdze­
niem, że wskutek nadzwyczaj wysoki h cen wszy­
stkich produktów rolniczych w obecnym czasie 
wojeňuvm, rolnicy znaleźli sic w położeniu ła­
twego wzbogacenia się. Odnośnie do tej kwe- 
styi Volkmann-Zöglau podaje w organie ,.Mo­
rawskiego Związku włościańskiego" obli rżenie 
na podstawie maksymalnych cen za produkty 
rolnicze i przychodzi do następujących wnios­
ków: l postronek kosztowali w r. 1914 — 1 1. 
mleka; 1 postronek w r. 1917 =5 1. mleka. - - 
1 kg. mydła kosztował w r. 1914 — 34 kg. ma­
sła. 1 kg. mydła w r. 1917 — 1 kg. masła. — 
i szpulka nici kosztowała w r. 1914 = 3 kg. 
ziemniaków/; 1 szpulka nici w r. 1917 =; 20 30 
kg. ziemniaków. — 1 para dobrych butów z 
cholewami w 1914 = 100 kg. pszenicy; 1 para 
dobrych butów z cholewami w 1917 — 300 kg. 
pszenicy. - 1 piękne ubranie męskie w' 1914 
— 1 cielę; 1 piękne ubranie męskie w' 1917 — 
I y2cielecia. 1 sztuka płótna (30 łokci) w 
1914 = 1 pośladek cielęcy. 1 sztuka płótna (30 
łokci) w' 1917 — l cafe cielę. - 1 fartuszek płó­
cienny w 1914 — 1 kopa jaj; 1 fartuszek płó­
cienny w 1917 — H/g kopy jaj. 1 kg. otrąb 
pszennych wr 1914 — 13 hal.; 1 kg. otrąb pszen­
nych w 1917 — nie do nabycia; natomiast 1 
kg. otrąb jęczmiennych w 1917 = 34 hal., 1 kg. 
łuski owsianej w 1917 — 40 hal. A jednak w 
szerokich kołach ludności, szczególnie miejskiej, 
nie przeszkadza to rozpowszechnianiu zapatry­
wań, że wskutek obecnych konjunktur wojen­
nych rolnik się wzbogaca.
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Udziały Wkł. oszcz. Pożyczki Zysk ' Fund, rez Sumy bilans. Obrót
K h

Dywid.

K h K h K h K h K h K ta

1910
1911
1912
1913
1914
1915
1916

192
342
423 
484 
504 
664
657

18.105
27.098
38.595
55.183
63.431
67.968
71.804

1 
1 
1 
1 
1 
1 
1

215.906
500.062
733.637
946.056

1,091.384
1,280.947
1,632.468 1 1 

1 1
 1 

1 1 221.940
536.709
703.744
952.790

1,119.415
1,136.395
1,240.807 1 1 

1 1 
1 1 

1 231
1.918
1.830
3.876
5.161
6.020
6.436

1 
1 
1 
1- 
i 
1 
1

431
1.694
2.549
4.284
7.199

10.624 1 !•!
 1 ; 

! i 235.534
574.453
778.983

1,011.373
1224.144
1,376.828
1,762.363

717.201
4,802.136
6,044.140
7,157.242
8,140.437

10,110.555
11265.675

1 
1 
1 
II 

1 
1 
,
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4 7»% 
4 */* 7.
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N^ydawcs: Ks. Józef Londzin w Cieszynie. Drukiem Fr. Machaczka w, Cieszynie.
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Niech więc każdy 
spełni swój obowiązek 
i podpisze pożyczkę 

wojenną !

® g
I Każda korona g 
|| pomaga do zniszczenia gg 
® nadziei wrogów! g ® g
i Każda korona g 
H jest podwaliną pokoju! g
I Każda korona g 
H przyspiesza powrót boha- g 
® terów z pela!

"Tow. oszczędności i zal*czek
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■fowariyazanl« xarcjaatr. z ataogrnnta»Oto_ poręfc4 d 
Iw »Doma Narodowym«, w Rynka na Łpłątnwi 

X fiHamů w Jabłeakowia, we Frymtacta, 
nr Rotamtata, w Skoczowie, w Dąbrowie I w Orfewoj 

przyjmuje od członków i «łeczłonków 

wkładki na oszczędność 
to oprocaatowaala I pled od eick 
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»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 

wydęło wpisaną pne> ke prob. Ema«. Grłme

Pieśń mszalną o pokój
według mdodyl »Kto się w opiekę«. 

ZJíŇ' Cen* i efs. 4 h. 'NE.
Zamówienie zbiorowe adresować; . Dnied l i Jwe -. Jeen 

. Sarkandra« w Geezyaie, Stary Torf 4,

rocznie, od tota MtaępMgo po wptede ai to tota P«* 
■notoatacefo wypłatę, a Jak dotąd, Mino aa włdadkzjs* 
cych opłaca poaatek reatowy. KapłtaHaacya póbrt • 
Pożyczki i»í» Towarzystwo aa aariarhewaoypaeceaft.

Eskontałe weksle swych członków, «dzielą krsdyta eę 
podkładíaktar 1 otwartych rachunków kataż* "»■ 

wydaja akarbonki tomowo.
Godziny kancelaryjna codzień, > wyjątkiem świąt I nia» 
dziel, od goda. •• do W. przed południem i od goda. 0. 

do 4. po południu.
» tfflj w Dębrowej anętoję w poatatofałU, grody I pta» 

od goto. € po połatota.
ZARZĄD

Towarzystwa oszczędności 1 zaliczek w Cieszynie, steto 
rzyaeoata zarejestrowanego z nieogrankaomą poryto* i. DoanetatoM. A. Teper. R. Filarli aha
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VII. Zamknięcie roczne rachunków za rok 1916.

sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabycia u firmy:
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Adler 

Czechy.

Obrazki świętych 
jtnałe, dla dzieci, także większe, na pamiątlię 
przyjmowania komunii św.t dalej nowo wyszły 
śpiewniczek kościelny pod tytułem »Kalenda­
rzyk pobożny« w cenie 80 h dostarcza ksi^ Jarnaa 

Józefa Nowaka, Orłowa (Śląsk austr.)

Bank cieszyński kredytowy w Cieszynie,
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką._________________

X li. nurek z łótiszkim, 
n řWkia I Wata» 

kwita}» wflj tait e«*«»7 mftnk 
mker-ren*®*»»« *>-

gW .JniWNI* X Stzb «retfatowinj «kcLmuœ*
fS XBWggjSb^ Ta. ukxowy razem a •»*'-
S Wb etunHen», wtóorłi^o* » faterato,g ~ « yPG VA àopûta aapae starvry, awijatko

B razew R 15 H tó»Jj-
■ B 3 ,ata P*#eiMa gwarancya.
RA wMWLJLJmBw S Prze.ytk» z* pabraaieoi pooztow.

Max Bohnel,
WIEDEN, IV., Margare&eafllr. 27/598.

Oryginalny cennik fabryczny gratta.

Sta » bierny.Stan czynny

1,762.363Razem .Razem .

CIESZYN, dnia 4. kwietnia 1917.

W. Stanek.Fr. Łankocz.

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT.

Udziały............................
Fundusz rezerwowy _ - • 
Wkładki oszczędności 
Procenta naprzód pobrane 
Wierzyciele ....................
Czysty zysk .................... _

71.803
10.623

1.6324 8 
>49* 

37.538
6.435

Gotówka ................
Wypożyczki członków 
Procenta należne . .
Lokacye ......
Papiery wartościowe
Koszta urządzenia

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Jan Gałuszka.

Członków na początku 1916 roku było 664. w ciągu roku przybyło 11. ubyło 18, pozował« więc z końcem 

1916 roku 657 członków.

25.441
1,240.807

242.366
374,263
73.696

5.788
1,762 363

L OBRÓT.
SaMo

Rachunek
Sumy obrotowe__ __ _

Vřínien MaWinien 1 Ma
K hK ~ h K h K h

Gotówki i kasy ...................................

Funduszu rezerwowego........................
Wkładek oszczędności ........................
Wypożyczek...........................................

Wierzycieli................_.............................
Kosztów administracyi.......................
Kosztów ur..adzenia •...........................

Pocztowej kasy oszczędności ....

2,300.382
2.434

405.858 
1,531.027 

106.833 
227.686

14.787
6.431 

783.813 
130.410 
173.171

94 
18

27 
36 
12 
15 
94 
52 
95 
19 
82

2274.941 
74.237 
10.623 

2,038326

87.712 
211.660 

1.870 
643 

383.610 
119 ’Pl 

•173.171

55
89 i 
92
4
36 
93 
85 
91 
02 
95 
78 
82

25.441

1,224.782
19.120 
16.025 
12.917
5.788

400203
10.618

39

19
30 
03 
50

41

71.8Û3
10.623

1,632.468

71
92
19

Winien .
Ma .

5,682.837
5.682.837

44
44

5,682.8^7 44 1,714.895 82 1.7’4.895 82

Cały obrót . 11,365.674 88

III. BILANS.

Przychody K *> 1 Rozchody K h

Procenta wpłacone................................ 87.712
42.366

1.870

93
58
91

1 Procenta za wkładki............................
Procenta przenośne................................

1 Procenta naprzód pobrane ................
I Koszta administracyjne - ....................
I Odpisanie kosztów urządzenia . . - •

51.892
54.940
3.493

14.544
643

L«5

59 
53 
68 
92
02 
68

Razem . 131.950 42 I Razem . 131.950 42

Odpowiedzialny, redaktor: J. Polak.

Zestawił ko. RudoH Tománek, prołcaor.
Wydanie II. r« zazerzone.

Cm 1 cgz. broaz. ■ » . z przmylla ftocatową 7»’h. 
Format nader zgrabny, wtelkolď 10HX7 cm, • ar- 
knazy druku (250 atr.l 8 mm grubcści. Zawtar* r<m- 
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naazym 

żołnierzom ogólnie znane.
Zamówienia adreaować do »Dziedzictwo Nog. Jono 

Sarkandra« w Cieszynie.

Naw* wydawnictwo »Dxiedxictwa Ho<< 
Jana Sarkandra«;

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo Aa żołnierzy «atoWcki. .

5444
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Pismo poświęcone wiadomościom poetycznym, nauc^, przemysłowi i zabawie.

Numer pujaaynczy 16 hal. '^ĘSST JBSF" Numer pojeiiynczy 16 tul.
Numera pojedyncu ma na «Lładzi< 7 CteM,nia> Drukarwi »Dii*4xictwa«, plac Teatralny S; księ­
garnia »Steil*« przy ul. arc. Karola Franc. Józeta (Steianii); Jak4L Reichmun , igeneya dzisnr'ik0» w Ci »- 
szynie; Marek Grłtafołd, trafika, Saska Kępa. — W Rogtubuiia ( Iworzec): ĆHe Miller i StuLJ. Ra- 

zowski. — W Bielaku Jerzy Santo, skład papiei.,
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza idę na/jyłać franko dj 
Redakcyf i Administracji »G .iazdki Cisazyâskief w Cies-ynU, ul. Scbcdowa nr 3, I. p.

Cena ■ priMÿik* pocitowę: 
aałorocznie . . > 9 K — h
•ółrocznie . > . , 4 » 50 • 
kwartalnie .... 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowej: 
ćałoroczwe . . . • K — k 
Półrocznie .... 4 » — » 
Kwartalnie . , . . 2 » — »

Wyckoez. we wtorek t plaMI 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci sie 20 hale-rr od w*- tM(t 
{rzadka) erobnvju, przy klik “ 
ruowem umieszczeniu marmaŽK 

taniej.
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Zr mei ne powodzenie koło Jamiano.

Wiedeń, 6. czerwca. Urzędowo donoszą. 
Nieprzyjaciel wyczerpał się wczoraj między doli­
ną Wippachu i morzem w bezowocnym ataku, 
mającym na celu zróvt noważenie klęski poniesio­
nej w ubiegłym dniu na płaskowyżu Krasu. Na­
sze wojska uzupełniły swe sukcesy przez zdoby­
cie szturmem wzgórza koło Jamiano i utrzy­
mały w zaciętej walce cały zyskany teren.

Liczba jeńców zabranych do niewoli w ubie­
głych 3 dniach boju podniosła się do 250 ofi­
cerów (między nimi 4 oficerów sztabowych) 
i do 10.000 żołnierzy. Kilka włoskich pu'kôw 
iwpadło prawie z całą swoją załogą w stanie 
żurowym w nasze ręce. Tak n. p. puik 86 z 
2685 żołnierzami, pułk 69. z 1932 ludźmi, pułk 
71. z 1831. Brvgady z Werony, Syrakuzy, Puglii, 
i Ancony, w których szeregach wojska te wal­
czyły, są zniszczone.

W tunelu San Giovani zdobyto wielki szpital 
połowy. Pobojowisko pokryte jest zwłokami 
IW loch ów.

W jasnej księżycowej nocy nawiedzili włoscy 
lotnicy miasta, 1 miejscowości poza naszy m fron­
tem. Dotarli wewnątrz Krainy do Lubiany, w 
i'yrulu do Bozen, do okolicy Bozen. W Pobrze- 

ŻU i Krainie padło kilku mieszkańców od bomb. 
Szkody rzeczowej nie było.

27.00(1 jeńców włoskich od 12. maja.
Wiedeń, 7. czerwca. Urzędowo donoszą 

Nad Soczą prowadził dalej nieprzyjaciel wczoraj 
z największą zaciętością swe wysiłki celem ode­
brania za każdą cenę zabranych mu dn. 4 bm. 
pozycyj. Pole bitwy koło Jamiano było znowu 

•miejscem najgwałtowniejszych zapasów. Wrosi 
zostali pokonani, ich ataki masowe wszędzie 
Się załamały wśród ciężkich strat.

Znowu pozostało w naszym ręku 30 ofice­
rów i 500 ludzi, tak, że ogólna cyfra wziętych 
od 12 maja jeńców przekroczyła sumę 27.0»0.

W dolinie Gaił zestrzelono d. 5. bm. włoski 
dwupłaszczyznowiec bojowy. Obaj lotnicy wy­
ratowani 1 nieranni wzięci zostali do niewoli

Tego samego dnia uderzyły nasze wojska 
(szturmowe skutecznie na nieprzyjacielskie po- 
zycye w obszarze Drei Zinnen.

W dolinie Sugana i na płaskowyżu „Sie­
dmiu gmin" żyw gzy włoski ogień działowy.

Wiedeń, 8. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Nad Soczą nie było wczoraj żadnych szczegól­
nych akcyj bojowych. Nieprzyjacielski lotnik, 
którego samolot przybrał nasze znaki, rzucił 
?a naszym frontem t omby.

Na płaskowzgórzu s'edmiu gm n utrzy muje 
się żywa działalność włoskich bateiyj, także nie­
przyjacielska dz’ałalnoś( lotnicza jest bardzo 
jfywa.

Wiedeń, 9. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Nad Soczą nie było szczególniejszych wydarzeń. 
Na wyżynie Siedmiu Gmin trwa nadał zt zmifcn- 
M siłą ogień działowy. Lej utworzony SKUtkien 

nieprzyjacielskiego rozsadzenia na terenie Se- 
bio, żołnierze nasi utrzymali w swem posiadaniu 
w walce na granaty ręczne mimo \x łoskich ata­
ków

Szef sztabu generalnego.

Wojna te Mir i Rosh
i

Żywsza czynność artyleryjska.
Wiedeń, 6. czerwra. Urzędowo donoszą: 

Nad gościńcem Oi os zduszono słabe nieprzy­
jacielskie natarcie ogniem krzyżowym, zresztą 
miejscami wznawiająca się czynność artyleryj­
ska.

Wiedeń, 7. czerwca. Urzędowo donoszą. 
Nic nowego.

Wiedeń, 8. czerwca. Urzędowo donoszą: 
W odcinku Mes.icanesti chwilowo żywsza walka 
działowa, zresztą nic nowego.

Wiedeń, 9. czerwca. Urzędowo donoszą: 
W Karpatach lesistych i Galicyi wschodniej 
miejscami ożywiony ogień działowy, pozatem 
ogień artyleryi.

Szef sztabu generalnego.

Hojna ïi M.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 6. czerwca. Urzędowo donoszą- 
Bez zmian.

Wieleń, 7. czerwca Urzędowo donoszą 
W obszarze na południowy wschód od Beratu 
wyparły nasze oddziały zabezpieczające 1 ^przy­
jacielskie oddziały w dolinę Ozumu.

Wiedeń, 8. czerwca. Urzędowo donoszą. 
Bez zmian.

Wiedeń, 9. czerwca. Urzędowo donoszą 
Bez zmian

Szef sztabu generalnego.

Ki talec z Rw I Mi.
Położenie niezmienione.

Ber» n, 6. czerwca. Naczelna kwatera donosi : 
Przy miejscami wznawiających się potycz­
kach ogniowych; i na przedpolach położenie nie­
zmienione.

Berlin, 7. czerwca. Naczelna kwatera donosi : 
Btz większych akcyj potyczkowy cn.

Berlin, 8. czerwca. Naczelna kwatera donosi 
Ogólne położenie u naszych1 i sprzymierzonych 
wejsk nie zmieniło się.

Berlin. 9 czerwca. Naczelna kwatera donosi : 
Poza zwykłą czynnością potyczkową nie było 

‘żadnych szczególnych wydarzeń
■t* rwsz* gen.-kvntenr : Ludeudcrff,

ftjM Dl MiMO-InClIÈ.
Bitwa we Flandryi.

BcrFu 6. czerwca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Rupprechta: Bitwa arty­
leryjska w odcinku Witshaete toczy się dalej. 
Silne n itarcia wywiadowcze nieprzyjaciela od­
parto. Wieczorem i w nocy spotęgowała się 
czynność bojowa także w pobliżu wybrzeża i 
wzdłuż frontu Ariois. O zmierzchu zaatakowali 
Anglicy- z znacznemi, w gęstych rzędach popio- 
wadzonemi siłami, na północnym brzegu Scar- 
py. Między Gavrelle i Pampoux został nieprzy­
jaciel wśród ciężkich strat odparty przez pułki 
bawarsKie. Dalej na południe wtargnęły jego 
oddziały szturmowe tylko kclo dworca kolejo­
wego-w Roux w naszą pozycyę, gdzie jeszcze 
toczy sie walka o mare kawałki rowów.

Front armii niem. następcy tronu: Na Che­
min des Damesi i w zachodnie, Szampanii była 
czynność artyleryjska zmiennie silną. W noey 
na wczoraj próbowali Francuzi jeszcze trze­
ciego ataku, na północny zachód od Braye. Tak­
że tei szturm nie przyniósł im żadnego zysku, 
natomiast znaczne straty. Również bezowocnie 
i wśród obfitych strat zaatakowały znaczne siły 
francuskie nasze rowy na Górze Zimowej.

Front armii ks. Albrechta: Nic istotnego.
Jedna z naszych eskadr, lotniczych rzuciła 

na wojskowe zakłady w Skerness fnad ujściem 
Tamizy) przeszło 5000 kg. bomb. Stwierdzono 
dobry skutek pocisków

W licznych walkach najiowietrznych vx -dłuż 
frontu stracili przeciwnicy 11 samolotów. Por. 
Almenródcr wyszedł po raz 25. i 26., poi 
Voss pQ raz 33. zwycięzcą.

Berlin, 7. czerwca. Naczelna kwatera donosi 
Front armii królewicza Rupprechta Miedzy Y- 
pern i Arm entières szaleje od wczoraj z nie­
zmienną gwałtownością walka artyleryjska. Dzi­
siaj rano po rozległych wysadzeniach w powie 
trze i najs.lniejszyir ogniu huraganowym roz­
gorzała w całej pełni b.twa we Flandryi, roz­
poczęta atakami piechoty angielskiej. Z niezwy 
kłą gv7ałtownością utrzymywała się także czyn 
ność ogniowa koło kanału La Bassle i ha połu­
dniowym brzegu Scarpy. Koło Hulluch, Loos, 
Lievin i Roeux rozbiły się dzisiaj przed świtem 
silne angielskie ataki częściowe.

Front armii niem. następcy tronu: Zaraz po 
przyprowadzeniu jeńców z rowow francuskich, 
wziętych w zaciętej walce wręcz, przez dolno- 
reńskich fizylierów nad gościńcem Prnon—Jouy
1 ^wróceniu tern samem uwagi przeciwmika w 
tamtą stronę, opanowały wcześnie rano części 
pułków meiningeńskich, hanowerskich, szlez 
wicko-holsztyńskich i brandenbursk ±, na potu ■ 
dnie od Pařgny-Fillain nieprzyjacielski : pozy 
cye na Chemin des Dames na szerokości N:sko
2 kilometrów. Pc rai te skutecznie przi-z artvieryç, 
notaczy min i lotników7, przy porr.ocy pionie 
rów i >ddziałów batalionu szturmowego nu
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Na ___________ j k_____
od Humy i pod Alcak ataki wielu nieprzyja­
cielskich kompanij przed bułgarskiemu pozy- 
cyami wśród wielu strat.

Eerlin, 4.czewca. Naczelna kwatera donosi ' 
Potyczki forpocztów na zachód od Wardaru,

7, ktoiy się wybitnie odznaczył w walkach osta­
tnich tygodni, zajęły kompanie, mimo zaciętego 
oporu przeciwnika, wyznaczony im cel atalcu.

Przeciw zyskanym liniom zwracało się kilka 
gwałtownych fal ogniowych znacznych nieprzy­
jacielskich kontrataków aż do nocy. Wszystkie 
zostaly odparte. 14 oficerów i 543 żołnierzy 
wzięto do niewoli, 1 działo rewolwerowe, 15 ka’- 
rabinów maszynowych i kilka miotaczy Gra­
natów zdobyto. J 0

Front armii ks. Albrechta: Nic szczególne­
go. s

• ^^Czo.r£jj zestrzelono w walce napowietrz­
nej « angielskich samolotów, z tego 1 zestrzelił 
por. Voss, który tern samem odniósł 34 zwy­
cięstwo. 7

Berlin, 8. czerwca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armn królewicza Rupprechta: Na froncie 
nad wybrzeże;,» i nad Jzerą c!zia’alność boi >wa 
pozostała jeszcze nieznaczną A ai A gi kó w 
rozpoczęcie po cało Iniowym si nym ogma ni­
szczącym między Ypern i lasem Ploe.osteert 
na p°łnoc od Armentieres, zostały odparte przei 
dolno-śląskie i wirtcnberskie pułki na południo­
wy wschód od Ypern. Także na południowem 
skrzyd.e placu boju walczyliśmy zwycięsko. Na- 
tormast udało się przeciwnikowi kolo St. Elois, 
Watshaete i Mosines, skutkiem licznych wysa­
dzeń w powietrze, wtargnąć w nasze pozyde i 
po zaaetych, zmiennych walkach przedrzeć się

,VfltshaetejI. Mosines. We wspaniałym 
kontrataku gwardýi i wojsk bawarskich wyparto 
nieprzyjaciela z Mosines. Dalej na północ po- 
PólnZ^an? -C? przy P°mocy świeżych rezerw, 
rozmej cofnięto nasze dzielnie walczące pułki 
z terenu wysuń ę ego na zachód do przygotawa- 
^dJÆSrVi7v m.iędzY kolanem kanału na północ 
od Hoilebeke i Douseve, w odległości 2 km. na 
zachód od Warneton. Na froncie Arrasu wzmo­
gła się w kilku odcinkach walka ogniowa.
, . .Fron,t ?rmii piem. nasiępcy ironu: W zacho- 
rfjCheitlÍn des üames wzmo- 
Sid Lo d i ku ?•”’ czynnosć artyleryjska Także 
nad kanałem Aisna-Marna ożywiła się.

Front armii ks. Albrechta: We Wogezach 
iw Sundgau odparto kilka oddziałów wywia­
dowczych Francuzów, które natarły po gwał­
townej fali ogniowej. K M

W wielu walkach napowietrznych, szcze­
gólnie na froncie flandryjskim zestrzelono 12 
îamoÏÏy. °bronnym z zićmi 3 nieprzyjacielskie

Berlin, 9. <ąerwca. Naczelna kwatera donośi: 
™ tvlkí"1 ICza RuPPr-ch«• Wzdłuż Ize­
ry tylko odcinkami żywsza czynność artyleryi 
‘jzeciw naszym pozycyoin na wschód od Wi- 
tshaete i Messines od południa skierowany był 
^.n?wu silny ogień niszczący. Pod wpływem 
c^zkich strat, jakie według zeznań jeńców od- 

csło dziesięć atakujących dywizyj, nie ponowił 
tv1knZyJa * i'*!’ -ClągU 1nia swych ataków, lecz 
yiko aus.ralskie wo.ska wysłał bezskutecznie 
do ataku na wschód od Messines. W godzinach 
y_le5zornyęh rozpoczęły się nowe walki po obu 

rzcgach kanału Ypern—Comixnes i w dolinie 
Douyę, w których nieprzyjaciel nie mógł uzy­
skać żadnych rezultatów. Również od kanału 
La Basse az do po.oku Sense wzmogła się walka 
wschód^' vNOCnn udcrzenia na południowy 
WS °, YSrmeIIes, na południe od Loos i na' 
wschód od Croisilłes zostały odparte Znaizn? 
ŁSk,er°Wa ",ePr/yJacieI d<> ponawiania a- 
ä lins"3 P°łudniowy wschód * "a południe

zaciętej walce wręcz, po obu brzegach 
potoku Souchez, tudzież między drogami pro- 
wadzącemi z Givenchy do Avillónuj i z Vřmv do 
Mencourt, pułki heskie i śląskie odparły tam 
w. sil nem kontrnatarciu nieprzyjaciela który 
miejscami wtargnął w nasze rowy. Pozvcve 
znajdują się w całości w naszych rękach.

Front armii niern. następcy tronu: Po sil­
ném przygotowaniu ogniowem uderzyły fran­
cuskie wojska szturmowe w nocy na Chemin 
des Dames, koło Braye Ï Cerny. Zostały wszę­
dzie odparte. Ogień silniejszy także w innych 
odcinkaćh frontu nad Aisną i w Szampanii 
zmniejszył się około północy.

. Front armii ks. Albrechta: Położenie nie­
zmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Lud end orf f.

j lamencie; po jednej stronie wszyscy Niemcy w 
mniejszości, po stronie drugiej wszyscy Sło­
wianie w większości. Wynik głosowania wy­
warł na Niemcach bardzo przykre wrażenie. 
Na następnem posiedzeniu w środę chciano 
załatwić całą ustawę w tyciem czytaniu, do cze­
go jednak w tym wypadku potrzeba było dwu 
trzecich części głosów. Tvch Słowianie nie po­
siadali. D.atego przemyśliwano nad tern, iakby 
ją pozyskać. Irzeba było czynić pewne ustępr 
stwa. Wreszcie udało się posłowi Leowi z Kra­
kowa, znaleśc wyjście z trudnego położenia. 
Uczynił on wniosek, żeby w protokołach umie- 
szczać najprzód wszystkie mowy wédhm po­
rządku, słowiańskie w tłumaczeniu memLckiem 
a w drugiej części protokołu wydrukowane by­
łyby mowy słowiańskie osobno, a oba teksty 
i niemiecki i słowiański cieszyłby się ni tvkalno- 
scią według ustawy prasowe i. Wn osek ten 
Pr?yjçty został, przez stronnictwa słowiańskie 
prZpZ,S.lrZf:ŚCIansko’soc'^nych i niemieckich so- 
?fach zostàfeStæ7a P° Cał°d iennych rokowa- 
ňmvieí. Pł Y,ecz°r^ przepisaną większością 
przyjęta. Pizeciw niej głosował tylko memieeld 
do'komis}ï° Wniosek Lea «dolany został
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Posłowe księża w sprawi? pekou
7- Posłoffąe-księża na posiedzeniu „Woheo-c 
Zjednoczenia księży" Izby posłów, pnd nrVe 
wodmetwem pos. ks. Stojana, uchwalili wSíS 
natychmiastowy wniosek na ,ły: fa'o pr/-dsta- 
V’çæle ludności katolickiej, relidi m°bści i no- 
k°ju, uważamy za obowiązek, zzodni- z intenw- 
ami Ojca św. Benedykta XVui cesarza Karola!

następujący wniosek: *ł
usilni??0?! Izba.z$chce “chwalić: Wzywa się 
czne kroki dlflr^dkv-V poczynił wszelki konie- 
rowegœ d szybkl^° zawarcia pokoju hono-

Przegląd polityczny.
Odznaczenie cara bułgarskiego.

Cesarz Karol nadał carowi Ferdynandowi 
bulgarstamu ,kr2yż

& W ,Ç WrÇ“y' CarOW' OSO-
Nadanie carowi Ferdynandowi najwyższe­

go najpiękniejszego i najszlachetniejszego' woj­
skowego odznaczenia honorowego, jakiégo au- 
stro-węgierski cesarz i król moż? tirf id? Z1 aj- 
dzie wszędzie radosne echo, bo Buł„arya jest 
naszym wiernym sprzymierzeńcem.

Hr. Esterhazy następcą Tisfcy.

Budapeszt, 8. czerwca. Król powierz. 1 u- 
ernifZenie gabinetu Maurycemu Esierhazy-

Olbrzymia demonstracya w s^nwb prawa wy­
borczego w Budapeszcie.

Budapeszt, 8. czerwca. Soc alści urządzili 
tu olbrzymią demonstracyę, aby z okaz, i p<,byiu 
króla w Budapeszcie, wy razić wolę ludu w spła­
wie reformy prawa wyborcze ,o. 1ÜÜ009 ludzi 
wzięło udział w pochodzie damonstraevjn-, m 
przez miasto. Burmistrz Dr. Barzi przyj d le- 
putacyę mieszczańską i robotni’-ôw, przyrzeka­
jąc być rzecznikiem mas w sprawie ich źąuań na 
audyencyi u króla.

Nikaragua zarwała r Nimcami. i
. Berlin, 6. czerwca. Według urzędowego a- 

wiadomienia zerwała Nikaragua stosunki ďýpÍ9- 
matyczne z Niemcami.

Hi »........... .
Pomyślne walki Bułgarów.

Berlin, 3. czerwca. Naczelna kwatera donosi : 
zachód od Wardaru rozbiły się na południę 

. .. . . . •• _ * ---  ------ ’
cielkskich kompanij przed bułgarskiemu pozy- 
cyami wśród wielu strat.
p . E®rBn, 4. czerwca. Naczelna kwatera donosi 

nad jeziorem Doiran i na równinie Strumy 
przebiegły pomyślnie dla wojsk bułgarskich.

Berlin, 5. czerwca. Naczelna kwatera donosi: 
Poza utarczkami forpocztów bez szczególnych 
wydarzeń.

Położenie niezmienione.
Beri n, 6. czer « ca. Naczelna kwatera donosi : 

Przy miejscami wznawiających się potyczkach 
ogniowych i na pr. edpolach położenie niezmie­
nione. Na wschodnim brzegu Strumy zrzucili 

! angielscy lotnicy bomby palne na dojrzewa­
jące pola zbożowe.

erlin, 7. czerwca. Naczelna kwatera donosi : 
Bez większych akcyj potyczkowych.

Berlin, 8. czerwca. Naczelna kwatera donosi: 
i Ogólne położ_riie u naszych i sprzymierzonych' 

wójsk nie zmieniło się.
Eerlin, 9. czerwca. Naczelna kwatera donosi: 

Poza zwykłą czynnością potyczkową nie było 
żadnych szczególnych wydarzeń.

Pierwszy gen.-kwaterm.: LudendorfŁ

Wojna ang.-rlem.
Bombardowanie Ostendy.

Londyn, 6. czerwca. Reuter donosi: Admira- 
heya komunikuje: Wiceadmirał Dowru donosi: 
Wczesnym rankiem ostrzeliwaliśmy z dobrym 
skutkiem teren operacyjny floty i warsztaty w 
Ostendzie. Baterye nadbrzeżne odpowiedziały 
na ogień. Nasze siły bojowe nie poniosły ża­
dnej szkody. Lord Tyrvhitt donosi, że lekkie 
krążowniki i torpedowce pod jego komendą 
spostrzegły o godz. 6. rano niemieckie torpe­
dowce i zaplątały je w potyczkę ruchomą, za­
mieniając na daleką odległość ogień działowy. 
Zatopiono niemiecki torpedowiec S 20, inne cięż­
ko uszkodzono. Zabraliśmy 7 rozbitków z torpe­
dowca S 20. Po naszej stronie nie było żadnej 

^traty.

Obrady Izby pot łów.
W ubiegły wtorek i środę zajmowała się 

Izba posłów zmianą regulaminu (porządku ob­
rad) Izby posłów. W porównaniu z dawnym 
regulaminem uchwalono następujące zmiany: 
1) żądanie w sprawie odbycia tajnego posiedze­
nia musi być zgłoszone przez 50 posłów; 2) do I
zapytania pod adresem ministra wystarcza 10 
podpisów, minister będzie odpowiadał na te 

, zapytania pisemnie; 3) odszkodowanie dla ka­
żdego posła oznaczono na 1000 koron miesię­
cznie, prezydent nadto pobiera miesięcznie 1000 
koron a każdy wiceprezydent 500 koron. 4) 
Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego lub 
uchwały Izby panów odbywa się tylko na pod­
stawie uchwały Izby. Przedłożenia rządowe o- 
graniczone terminem będą osobie traktowane. 
Mówca dostanie się do głosu, jeżeli go 10 po- 

! słów popiera pisemnie. Jeden i ten sam poseł 
nie może dwóch mówców popierać. Posłowie 
mają prawo do żądania wolnej karty jazdy na 
wszystkich liniach kolei żelaznych, nawet prywa­
tnych oraz na liniach okrętowych. Żaden poseł 
nie może się zrzec należącego mu się odszkodo­
wania.

We wtorek d. 5. bm. odbyło się drugie czy­
tanie ustawy regulaminowej. Przez kilku go- 

I dz’n wypowiadano mowy, które nie budziły 
wielkiego zainteresowania. Dopiero ku końcowi, 
kiedy o’dbylo się głosowanie nad wnioskiem 
Franty, domagającym się, by także mowy 
nie niemieckie były protokołowane, 
ożywiła się. cała Izba. Nad tym wnioslnem od­
było się imienne głosowanie itcinże pr-y ę y zo­
stał 203 głosami wszyslkidi nie niemieckich po­
słów, podczas gdy Niemcy razem z niemieckimi 
socyalistami pozostali w mniejszości 185 głosa­
mi. Takiego glosowania nie było jeszcze w par-
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Pnrepłukłwanle gardła Fellera kojącym ból. odflegmia- 
jącym fluidem z csenoi »ośliń z marką Wystarczyło się rozpatrzyć po sali, aby się prze­

konać, że członkinie mają iaufanie do swej or- 
ganizacyi, że są powiadomione i przekonane o 
celach swego stowarzyszeni^ i że — kiedy tylko 
pomyślniejsze czasy nadejdą, będą gorliwie 
współpracować z ruchliwym Wydziałem Szczęść 
Boże !

k. Cieszycie i cmodwy.
Mianowania w wojsku. Nauczyciel Bioro 

Rudolf i ikandydat nauczycielski bagicński Igna­
cy, obaj z Jabłonkowa, zostali zamianowani 
chorążymi w rez. przy 31. p. strzelców. Chorą­
żowie: Karol Sikora przy 23. p. strz. i Józef By- 

! czański przy bat. strz zostali zamianowani po- 
I rucznikami.

Z cieszyńskiej rady szkolnej powiatowej. 
Prezydent kraju mianował w miejsce- pastora 
dra Jana Pindora członkiem Rady szkolnej po­
wiatowej w Cieszynie Franciszka Michejdę, pa­
stora w Nawsiu.

300 letnia rocznica śmierci męczeńskiej błog. 
i Jana Sarkandra. Czeska „Matice Svatohostyn- 
I ska" rozpoczęła pod przewodnictwem ks. prała­

ta Dr. Stojana przygotowania do uroczystego 
■ obchodu 300-letniej roc, nicy męczeństwa nasze­

go błogosławionego rodaka, która przypada w 
r. 1921. W uroczystości mają wziąć udział Śląsk, 

, Morawy i Czechy; kardynał ołomuniecki Skr- 
! bensky przyrzekł swe skut.czne poparcie a ró- 
1 żne czeskie stowarzyszenia, żywo się zaintere­
sowały jubileuszem. Do muzeum sarkandrow- 
skiego w Ołomuńcu zbierają wszystkie pamiątki, 
obrazy, broszuiy, książki, odnoszące się do na­
szego męczennika. Przygotowuje się wydanie 
monumentalnego na kn tycznych badaniach o- 
partego dzieła w języku czeskim o błog. Janie 
Sarkandrze. Już także rozpisano konkurs na 
pracę o życiu i działalnośi i bł. Jana, o stosun­
kach, w jakich żył, pracował i cierpiał, o czci 
mu oddawanej. I Śląsk, gdzie stała kolebka bł. 
Jana, pomyślał już o jubileuszu. Przygotowuje 

dzictwa" w języku polskim, który ma wyjść w

Rcd-lcel Zbhža się czas zanisów przedwa- 
cacyjnych do szkół średnich. Obowiązkiem każ­

dej śląskiej matki jest posłić swe zdolne dzie- 
ci do naszveh polskich szkół średnich! Dzisiaj 
człowiek bez nauki nic nie znaczy. Choć więc 
czasy cię; .ne, ostatni grosz trzeba jednak po­
święcić dla przyszłych pokoleń. A nadchodzą 
czasv cężkiei walki o prawa religijne, naro­
dowe i pasze własne. Któż będzie obrońcą, jeżeli 
nie wykształceni synowie ziemi śląskiej? Dlate­
go posyłać dzieci do szkół, jeżeli tylko mają 
zdolności odpowiednie. A choćby później wasz 
syn miał osiąść na roli lub iść do nauki rze­
miosła, jak się mu to wykształcenie, choćby 
nieduże, przyda. Więc do szkół! A do takich, 
gd’ie dzrckó rozumie, co uczą, gdzie może zdo­
być przedewszystkiem wiadomości, a nie musi 
się męczyć z nieznanym językiem: do szkoły 
średniej polskiej!

' IKorespendeincye.
Z Dziedzic.

Dnia 6. maja odbyło się w sali p. Machalicy 
doroczne zgromadzenie tutejszego „Związku 
Niewiast katolickich". Zebranie zagaił w zastęp­
stwie przewodniczącej ks. proboszcz Wilhelm 
Kasperhk, witając licznie zebrane członkinie i 
wyrażając radość, że Związek założony przed 
samą woj'ną rozwija się pomyślnie, choć szerszą 
pracę uniemożliwia wojna. Po powitaniu przy­
jęto protokół z ostatniego zgromadzenia, od­
czytany przez p. nauczycielkę Włodyżankę. Z 
odczytanego sprawozdania skarbniczki p. Gór- 
nikiewiczowej wnika, że Związek miał przy­
chodów przeszło 500 K, do czego się znacznie 
przyczyniło urządzenie wieczorku, z którego czy­
sty zysk wynosił przeszło 400 K. 100 K przesła­
no na K. B. K- dla biednych w Galicyi. Z czyn­
ności Związku podnieść należy przedewszy - 
stkiem urządzenie wieczorku patryotycznego si­
łami dzieci szkolnych. Za trudy, jakie przy u- 
rządzeniu poniosły niektóre członkinie, a prze- . . . , . v.
dewszystkiem panie nauczycielki, podziękował Sl^ na mzie obszerny życiorys patrona „Dzie- 
im ks. proboszcz publicznie w imieniu Związku. 
Związek posiada już swą biblioteczkę, abonuje ro^u jubileuszowym, 
też kilkadziesiąt egz-mplarzy „Niewiasty Kato- • 
lickiej" dla swych członkiń. W dzień pierwszej 
komunii św. urządził Związek śniadanie dla 
dziatwy. Te objawy ruchliwości naszego Związ­
ku przyjęto z zadowoleniem do wiadomości. — 
Następnie ks. proboszcz Kasperlik miał odczyt 
o stanowisku kobiety na świecie. Wykazał w 
nader przekonywujących słowach, że jedynie 
chrześciaństwo może przywrócić to stanowisko 
kobiecie, k.óre jej Bóg w życiu wyznaczył. Za 
wolą Bożą miała być kobieta dla mężczyzny 
„pomocą jemu podobną", była też jego towa­
rzyszką w raju. Dopiero kiedy się po upadku 
pierwszych rodziców rozpętały w ludziach złe 
mstynkta, wtedy mężczyzna jako silniejszy zro­
bił z kobiety swą niewolnicę, zaprowadzono 
wielożeństwo, a nieraz mąż obchodził się ze 
żonami gorzej, niż ze zwierzęciem, bo je uwa­
żał za rzeczy, maiące jedynie zaspokoić jego 
chuci. Takie stosunki wytworzyły się u narodów 
pogańskich, a i u żydów nie było lepiej. Do­
piero Chrystus przywrócił kobiecie należną cześć 
przedewszystkiem przez to, że ustanowił sa­
krament małżeństwa, węzeł nierozerwalny, któ­
ry kładzie tamę samowoli mężczyzny. Odtąd 
ma także kobieta swe prawa jako matka i żona, 
jest ziiów „pomocą" podobną mężowi, a nie 
jego nbwolnicą. W nowszych czasach zmieniły 
się znów stosunki na gorsze dla kobiety. Pra­
cuje w fabrykach, szuka zarobku, i nie może się 
oddać cała swemu powołaniu matki i żony. 
Nadto dążą do te to, żeby przeprowadzić usta­
wę o rozwiązalności małżeństwa. Byłoby to naj­
większe nies częście dla kobiety, boby wtedy 
znów spadła do roli niewolnicy, którą mąż może 
wypędzić, z którą się może rozwieść, jeżeli się | 
mu nie podoba Dlatego konieczną rzeczą iest, 
żeby się kobiety organizowały i n e dopuściły 
,tio takiego pogwałcania ich godnośi, gdyby 
kiedy podobną ustawę przeprowadzić chciano. 
Organizować się mają, aby bronić tej wiary św., 
która ich podźwignęła z poniżenia i postawiła 
na y zniosłym stanowisku matki i w chowaw- 1 
czyni ludzkości. Odczyt objaśniony dobranemi 
stosownie przykładami, zajął nadzwyczaj słu- ...« Ku,iy «ujjja swwi-ę,
chaczki a prelegent spotkał się z należnem po- zobowiązany o dokonanych po 10. maja 1917 
dziękowaniem, które w imieniu zgromadzonych ’ ” ’ * ‘ ' .....
złożyła p sekretarka. Po załatwieniu kilku dro­
bniej zych spraw zamKnięto zgromadzenie któ­
re miało' bardzo uroczysty i poważny przebieg.

liłatwia 
oddychanie

Ceny pokojowe: 12 fias/, k franko 7 K 32 h. Aptekarz E. V. 
Feller. Stubna, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.000 

Üstow dz'< kezynnveh i lekarskie polecenia.

Zakaz używania zielonego zboża Jako kar­
my. C. k. Śląski rząd krajowy polecił władzom I. 
instanc i (starostwom), by czuwały nad tein, a- 
żeby rolnicy nie używali zielonego zboża (psze­
nic , o.. s,zy ai ęc mienia) jako larmy dla 1 jf- 
dia lub nie wypędzali bydła ola spasania łegoż. 
Opornych należy karać grzywną do 500 koron, 

j Ogłoszenie c. k. śląsiisgo rządu kr jowego 
z d. 22. maja w sprawie bicia świń. Według §9. 
rozporządzenia c. k. urzędu wyżywienia z d. 
11. stycznia 1917 należy każde zabijanie świń 
(także w domu' i z konieczności) w każdym po­
szczególnym wypadku z podaniem wagi zabitej 
sztuki zgłosić do tych miejsc, którym poruczono 
dostarczenie kontyngentów i zakupno tłuszczu 
wieprzowego poza kontyngentami. W wykona­
niu tego przepisu jest każdy, który zabija świnifc : - - - ------- J ■ • - - - ---- y I
żabi aniach w ciągu 3 dn( o wszystkich dalszych 
zabijaniach na dniu bHa lub' najpóźniej na 
stennerro dnia na oso^nvm blar’-í--ie, który 
meźnal ez Jatnj? o'rzymaiw w. jd I gminnym^

napisać doniesienie i własnoręcznie podpisane 
oddać w urzędzie gminnym, tłuszcz, mający być 

1 oddany według rozporządzenia z d. 8. maja 
1917 (A c. 51) przygotować celem oddania 

' i miejscom przez władze oznaczonym i nä każdo- 
: I razowe urzędowe wezwanie oddać miejscom u- 

rzędowo wskazanym. Przekroczenie tego roz- 
1 i Porządzenia karać będą polityczne władze po­

wiatowe grzywnami do 5000 K albo aresztem1 
miesięcy, o ile czyn nie polega według 

istniejących ustaw surowszej karze. C. k. pre­
zydent krajowy: Wojciech baron Widmann mp, 

Zajęcie zbiorów 1917 r. w Austryi. „Wie­
ner Zeitung" ogłasza rozporządzenie całego ga­
binetu, postanawiające, że nadchodzące zbiory 
zboża i owoców strączkowych zostają zajęte na 
rzecz państwa i tern samem unieważnione są 
wszelkie umowy o kupno' i sprzedaż. Rozporzą­
dzenie powyższe obejmuje wszystkie gatunki 
zboża, a także i kukurr.d ę. ' i

Uwidocznienia ceüi za przedmioty codzien­
nego użytku. C. k. prezydent krajowy śląski 
wydał .rozporządzenie d. 10. maja 1917 (A b- 
368), dotyczące uwidocznienia cen za przedmio­
ty codziennego użytku, następującej treści: Na 
mocy § 14 rozporządzenia cesarskiego z d. 24. 
marca 1917 wydaje się następujący nakaz: Kto 
w przemyśle lub na targu wystawia na sprzedaż 
lub sprzedaje przedmioty, potrzebne do codzien­
nego użytku, winien w swych ubikacyach skle­
pových, dostępnych dla odbiorców i w, 
wystawach-, na swym straganie lub na targo­
wisku uwidocznić w dobrze czytelnych literach' 
ceny poszczególnych przedmiotów z uwzględnie­
niem ich jakości i ilości według wagi względnie 
miary lub przy towarach, gdzie to w handlu 
przyjęte, według liczby sztuk na przedmiotach sa­
mych lub naczyniach, w których są zawarte 
i to w ten sposób, by przynależność towarów 
i oznaczenie ceny mógł każdy poznać. Ktoby 
działał wbrew temu rozporządzeniu, będzie w: 
myśl § 14 ces. rozp. z d. 24. marca 1917 
przez władzę polityczną karany grzywną do 
5C00 K lub aresztem do 3 miesięcy. Roz­
porządzenie powyższe obowiązuje od 25. maja 
1917. Równocześnie traci rozporządzenie c. k, 
prezydenta Śląska z d. 5. kwietnia 1916 (1. A. 
— 352/3) odnoszące się do uwidocznienia cen 
środków spożywczych moc obowiązującą. C. 
k. prezydent krajowy: Wojciech baron Wid­
mann mp. — Organa nadzorujące otrzymały na­
kaz, by sklepy, iw których?brak oznaczenia cen, za-’ 
mykać dopóty, dopóki przepisane oznaczeni^ cen 
nie zostanie w myśl powyższych przepisów u-, 
mieszczone. Pod przedmiotami codziennego u- 
żytku należy rozumieć w myśl § 1 rozp. ces. 
z d. 24. marca b. r. wszystkie rzeczy ruchome, 
które służą bezpośrednio lub pośrednio potrze­
bom życia ludzi i zwierząt domowych.

Założenie Towarzystwa polskiej bursy prze­
mysłowo-handlowej w Białej. W Białej, na za­
grożonych kresach, powstała nowa, odpowia-. 
crająca potrzebom czasu, placówka narodowa. 
W poniedziałek 21. tnaja lodbyło się konstytuujące? 
zebranie towarzystwa polskiej bursy przemy­
słowo-handlowej, mającego na celu otoczenie o- 
pieką polskiej młodzieży, przedewszystkiem z 
kresowych powiatów Galicyi i ze Śląska, poświę­
cającej się zawodowi kupieckiemju i przemysło ­
wemu. Na zaproszenie założyciela towarzystv-a 

© Wir es cze'ńs' i go zebrały się w 
san Sokoła liczne zastępy miejscowei kolonii 
wszeiląch stanów oraz wybitnych przedstawicie­
li bawiących tu władz centralnych, a nie brakło 
też reprezentantów ludności polskiej na Śląsku, 
sąsiednich miast i pov iatów. Jako reprezentanci 
Rady szkolnej krajowej zjawili się radcy szkol­
ni pp. Biły i dr. Karol Op uszy ń s ki, ten osta­
tni także jako zastępca prezydenta dr. Z o 11 a. Za­
gaił zebranie dr. Wereszczeński, wskazuiąc 
na to, że właściwa inicyatyw'a założenia towa­
rzystwa wyszła od miejscowych kół przemysło­
wo-handlowych, oraz od dyrekcyi kraj, szkoły 
kupieckiej i od działaczy Śląskich. Na liczne do­
magania się tych czynników mówca wypracował 
statut, a uzyskawszy jego zatwierdzenie i po­
czyniwszy wstępne kroki dla realizacyi celów to­
warzystwa,  oddaje dalszy tok akcyi w ręce czyn­
ników miejscowych. Po omówieniu doniosłóśd 
towan vstwa, jego celów : środków działania 
przy ą-:łono do wy' oru wtidz. Frzewodnf.-zą- 

towarzystwa został wybrany dyrektor kraj, 
rzkoły kupiecl i j p Leonold Deimel wice­
prezesami rrof. : i n Ksawer .- B u I c o w s Mi i ks, 
dr. Jan Krzemieniecki, skarbnikiem rad­
ca WytJ łata Rady powiatowej p. Alojzy Jahl,
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*>ekretarze;n i gospodarzem prof. kraj. szkoły 
kupieckiej pp. Zinarz i Pawłowski, nad­
to zaś do wydziału powołano inspektora okrę­
gowego p. Konrada Opusze oskiego, dyr. 
składiDy kółek rolniczych p. Pan ki ego i 
właściciela pracowni ślusarskiej p. Wymiata 1- 
ka. Do komisýi rewizyjnej zostali powołani 
prezes składnicy kółek rolniczych ks. Wł. Ma- 
iczyński, kupiec p. Ludwik Dubowski i 

’dyr. składnicy prof. gim. .Merta. Zarazem za­
proszono szereg osoobistości na delegatów to- 
warz.ystwa, między innemi na Śląsk: ks. posła 
Londzina, red. Włodka, p. Kotasa i, p 
'Andruszewskiego, na powiat bialski pre­
zesa Hady powiatowej Dr. 1 d z i ń s k i e g o. 
oraz pp. "burm. May z la, rejenta Hana, dr. 
Dziewońskiego, p. Orłowskiego i in­
nych. Dyr. Deimel wyraził wśród oklasków o- 
becnych podziękowanie inieyatorowi towarzystwa; 
a po nakreśleniu programu działania odczytał 
iszereg pism i telegramów z życzeniami powo- 
idzenia i przyrzeczenia poparcia dla tak poży­
tecznej instytucyi, między innymi od radcy dwo­
ru Stefanowicza, radcy rz‘du Pawłow­
skiego, prezesów Rad powiatowych dr. Ła­
zarskiego i dr. IdzińsHego od rejenta 
Brauna, w imieniu Polonii z Niska, Dr. Dzie­
wońskiego i t. d. W ozxwionj ď skiisyi za­
bierało szere? mówców głos, między innemi rad­
ca szkolny Dr. "Opuszyński wyra ił ży­
czenia dla rozwoju towarzystwa i w imknui pre­
zydenta Dr. Zolla, p. Dubowski podniósł 
wybitne znaczenie konstytucyi dla sfer kupieckich1 
star, radca skarb. Frank Kam i en i o b r o d z- 
ki, inspek. okręg. Opuszeński i inni. Wy­
dział towar?) stwa ma zamiar otworzyć bursę już 
od noweco roku szkolnego. N i samem zgroma­
dzeniu źd kl rowano znaczną i oś' daťóv na 
cele towar?\ stwa, a poczet członków towarzy­
stwa jest odrazu bardzo poważny.

Biuro o pi? G i peśredriTtwa pracy T. S. L. 
Niezwykle pożyteczne zadanie wytknęło sobie 
Koło Ť. S. !.. w Morawskiej Ostrawie przez zor­
ganizowanie specyalncgo Biura opieki nad mło­
dzieżą polską, która ukończywszy szkoły, szuka 
pracy lub dalszej zawodowej nauki. Biuro opieki 
udziela porady i pomocy bezpłatnie. Dba ono 
<j to, żeby młodzież polską jak najlepiej skie­
rować do odpowiednich zajęć i najkorzystniej 
Umieścić, a ponadto czuwa, żeby tę młodzież 
chronić przed wynarodowieniem i w razie po­
trzeby bronić przed wszelką krzywdą. Organi­
zacja biura koncentruje się w Ätor. Ostrawie, 
obejmuje jednak ponadto wszystkie najbliższe 
miejscowości okoliczne. W skład prezydyum 
biura wschodzą: jako przewodnicząca p. poru­
cznikowi Zygmuntowa z Mor. Ostrawy, jako 
zastępczyni przewodniczącej p. Drowa Rogoyska 
z Witkowie i sekretarka p. H. Z.iemnowiczówna, 
nauczycielka z Mor. Ostrawy. Delegatkami w 
poszczególnych miejscowościach są panie: w 
Polskiej Ostrawie p. Białczykowa, w Ciłodmowie 
p. Zazulówna, w Przywozie p. Żychoniówna, 
w Wilkowicach p. Riegerowal i p. Łobarzewska, 
w Maryańskich Górach p. Kucielowa, w Radwa­
nicach p. Walewska, w Hermanicach p. Wojta- 
siewiczówna, w Mor. Ostrawie p. Kupcowa. 
Do biura opieki T. S. L. zwracać się należy we 
wszystkich sprawach, dotyczących umieszczenia 
młodzieży polskiej w terminie, w służbie i £racy, 
a także i tycn wypadkach, jeżeli rodzice chcą 
'dziecku wybrać i umożliwić dalsze w jakim kol- 

'wiek kierunku wykształcenie. Biuro odda usługi 
tak szukającym pracy, jak i pracodawcom. Ust­
nych informacyj zasiągnąć można w Biurze w 
każdą niedzielę od godz. 3. do 4. po południu 
w Domu Polskim w Mor. Ostrawie, gdzie w tym 
czt sie stale dyżurują panie. Pisemnie zwracać się 
należy pod adresem: Biuro opieki T. S. L. w 
'Mor. Ostrawie, Dom Polski. Biuro pros' o po­
parcie w tym kierunku, żeby zwracano się do 
Biura a nie gdzieindziej i w ogóle dążyć, by 
młodzież, która na kresach ukończyła szkoły, 
dostała sie w polskie ręce.

Z Jabłonkowa. (Nagła śmierć turysty.) We 
środę 30. maja znaleziono na górze Krkawicy 
przy Jabłonkowie trupa. Według papierów zna­
lezionych przy mm nazywał się Józef Hrozny, 
liczył 44 lat j był urzędnikiem bankowym w 
Morawskiej Ostrawie. W Zielone Świątki wybrał 
się na wycieczkę i z ij^trońia wyszedł na Czan- 
,toryęf tam przenocował w schronisku, a na 
drug« dzień poszedł dalej przez Stożek ku Ja­
błonkowi! i w grodze zmarł nagle na udat 
serca. W sobotę przewieziono go do Mor. O- 
r. trawy. (

J j11 * ................ . ť ", »—‘‘ » w *

v Wydawca: Ks. Józef Londzln w Cieszyok
» -,

i

Z Dolnej Łomnej. O kolejce leśnej chcę je­
szcze wspomnieć U ra* za 1 ,reter Iwadr. ofia­
rowała komora 3 K, ale to są ty lko kamieńce. 
Ale ludzie gromadnie nie chcą pieniędzy, ale 
w zamian polaj, i komora się na tó bez trudno­
ści zgodziła.

Z Mostów (przy Jabłonkowie). W nocy z 
dnia 29. na 30. maja spaliła się tu gospoda Jo­
anny Michał' owej. Według powszechnego przv- 
pus'czenia ojń zos )ł podłożony. Właścicielka 
doznała przy rato vaníu dobytku licznych po- I 
parzeń.

Z Nydki;. (Pożar lasu). W ostatnich' i 
dniach maja wyb chł rożar w tutejszych lasach i 
arcyksiążęcych pod ' łóżkiem. Spłonęło 15 — i 
20 mórg średniego lasu. Znaczne straty Doniosła j 
firma Schmetz i Grubner, której spłonęły go- ! 
towe zapasy drzewa.

Z Piosku na Ba^řňcu. D 25. maja br. zgi­
nął pod Brzeżanami w Galicvi wskutek wybu­
chu miny, chałupnik Jan Krężelok. W prze­
szłym roku zmarła mu nagle na udar ser­
sa żona, osierocając 4 małych dzieci. Gospo­
darstwo i dzieci musiał ojciec oddać w opiekę 
krewnym, a teraz sam zginął. Straszna trage- 
dya rodzinna, która niejednemu łzy wyciska.

FlozmaitoścL
Seminaryum gospodarcze w Snopłkowie pod 

Lwowem kształci kandydatki na nauczycielki 
szkół gospodarczych oraz na sarnoi tne kicro- | 

i wniczki gospodarstw wiejskich w ciągu dwule- 1 
tnich studyó .’ teoretycznych, połączonych z ćwi­
czeniami praktyczncmi w zakresie gospodarstwa 
domowego, podwórzowego, stajennego i ogro­
dniczego. Nowy rok szkolny rozpoczyna się w 
pierwszych dniach września b. r. Zgłoszenia 
przyjmuje Kierownictwo Seminaryum, kłóre u- 
dziela również wszelkich wyjaśnień, tak co do 
warunków przyjęcia, jak i programów udzie­
lanych nauk. Adres: Zarząd Seminaryum go­
spodarczego, Lwów -Snopków

Straszne trzęsienie ziemi w Ameryce. Tele­
gram ze San Miguel (San Salvador) donosi 
Stolica San Salvador, licząca 60.000 mieszkań­
ców, jest całkowicie zburzona, zdaje się. wsku­
tek trzęsienia ziemi lub wybuchu wulkanu. Dal­
szy telegram ż Tegucigalpa donosi, że także 6 
dalszych miast zostało zburzonych. Ostatni te­
legram, który jeszcze nadszedł ze zburzonego 
r^iasta, donosi, że w promieniu 30 mil wszystko 
jest zburzone. 7daje się, żc wchodzi tu w rachu- 
b<. wybuch wulkanu, u którego stóp leży miasto.

Wiele kosztuje cytryna. Dzienniki praskie 
donoszą, że w wielu miejscowościach żądają 
handlerze 90 halerzy za jedną cytrynę. Są je­
dnak okolice, gdzie cytryna kosztuje tylko 4(5 ha­
lerzy. We Wi:dniu cytryny nawet nâ lekarstwo 
trudno dostać. Jedynie ten, kto ma protckcyę 
do „pana kupca", może ten luksusowy dziś 
artykuł spożywczy nabyć, za cenę ezterveh ko­
ron. O temporal

Papierowe koszule śmiertelne. Na ostatniem 
zebraniu zarządu gminy żydowskiej w Warsza­
wie rozważano — podług gaz. żydJ - projekt 
żeby gmina, zamiast płóciennych koszul śmiertel­
nych, które dawała dotąd ubogim, wprowadziła 
papierowe. Projektodawca motywuje to tern, że 
przed wojną gmina wydawała na ten cel 4000 
rb. rocznie, a obecnie wydaje 50.000 rb. — 
W Niemczech zaprowadzono dla wszystkich nie­
boszczyków bez wyjątku obowiązkowe ubrania 
papierowe bez szkarpetek i obuwia. -

•S4., Którego nam nagniotek sprawia, i męki, i&kie 
przy każdy". kroku doznajemy, łatwo uchylić mnżna je­
śli nagniotek usuniemy, jednakowoż nie nożem, ponieważ 
to łatwo zakażenie spowodowaćby mogło, lecz szybko 
i łatwo usuwa się go FeEera plastrem na r>af,i iotlai, 
Kosztuje tylko iKi tysiące posłańców po ztawycn, żan­
darmów i turystów polecają go jaKo najlenszy środek. Nie 
męczy nas więcej ból głowy, ani migrena, jeśli bole uśmie­
rzającego Feller a sztyftu migrenowego używamy. Ko­
sztuje öl tylko 80 hal. Na oczy polecamy przeciw migo­
taniu przed oczyma, bólowi ócz, wzmacniającą przeciw 
zapaleniu działającą i bole uśmierzającą wodę do ócz, 
która 1 K kosztuje. Prawdziwa tylko u E. V. Fellera, ap­
tekarza w Stubicy centrala nr. 322 (Kroacya).

Żałuję, że p. Franciszka Czfakoja 
jako członka ko misy i kart chlebowych ob­
raziłem i dziękuję mu. że od skargi odstą 
pił.

Sibica, dnia b. czerwca 1917.
Józef Macoszek. 

»DZIEDZICTWO BŁ, JANA SARKANDFA- 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Silna 

eóń o pokój
według melodyi »Kto się w opieką«,

□MF* Cena 1 egr. 4 ». -«C 
Zamówienia zbiorowe ad-esownć: rOziedzld wo M. llanffi 

^erksndr«« w Ciesz, >ie. Stary Targ 4.
"------------------- ■ " —k

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa blog, jftl 
Jana Sarkandra«:

„Bóg mocą moją“. | 
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich jA 
w rozmyślaniach, modlitwach i pieśni dt, B

Zestawił ks. RndoU Toman k, profesor. 
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egs. brosz. 70 b, s przesyłką pocztową b 
Format nader zgrabny, wielkość 10HX7 cm, B ąr- B 
kuszy druku (250 itr.), 8 mm grubości. Zawiera roa- E 
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane,
Zr mówienia adresować do »Dziedzictwa btog. Jana | 

Sarkandra« w Cieszenie.

Świeżo opuściła prasą broszurka p. Łs

HETMAN SłOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOSNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie .żałobnem za duszą 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cteezynie 
8*, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 k. 
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat fza. 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia nale.v adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek),

Karola Hllnoc^a 
kawiarnia narodowa

Teł. nr. 180. w CIESZYNIE, TeL nr« IM. 
Dobrze wentylowane lokale. 
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pilznefiskie i cieszyńskie, piwo cesarskie. 
Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych. 

ZIMNY I CIEPŁY BUFET.
O liczne odwiedzanie uprasza

KAROL ALLNOCH, kawian.

H E wski b'reiiytùwji iv CM
Czeki »ocztowe aa

stowarzyszenie zarejestrowano « nieograniczoną porąką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
< »ilią w t>jredxicach 

ad-« » a pożyczek na hipoteką 1 weksle u M j r 
kowany »re cent 1 perrjnmfe 

wkładki ua oszczędność 
f phuä od nieb

C»oki pocztowe na

—- D.tî'V'« Fr, Machaezka m Cíeszyrie. — OdpcTriedzii Iny, reóakton Jv Pc’rif. ,



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

C«i_ i te iwcMytiui jpocstowi): 
Baknrocznr: , . , 9 K — h
Mółrocznie . > . ■ 4 » 58 *
Kwartalnie . . . . 2 * 25 >

Mes prwtrłki pocztowe)] 
■całorocznie . . . BK — te
pfikroczute . . , . 4 » — »
kwartalnie .... 2 » — >

Numer pojedynczy 18 h«L Numer pojedynczy le bei.
Numera pojedyncze ma na .kładzie w deazyni«: UraWn-vl Blicdzicftwa«. plac Teatralny 8; lr,j<ł- 
garn.a »Stella« przy ul. orc Karola brat c. Józefa (Sicfatńi); >akół» Refctaaaaa, afeacya dziet alków w Cie­
szynie; Ma eh GrSnfeld, trafika. Saska Kępa. — V *oga«ùnfa (dworzec): Otto teiltet 1 Stawiali. Ra- 

aowaki. — W Bielak«« Jerzy Santo, »kład papierń.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza «tę nadsyłać franko do 
Redakcyf i Admłnfjtraert »G-luzdkl CkwFęftskicI w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, L p.

Wyckodii we wtorek i * 
w Claszyafe.

Za oBłoaceafa
nłrei «i* 20 halerzy ud wfert-'. ■ 
(rządka! drobnego, przy klik?" 
«azowem utnieszczez u aaacza»' ‘ 

taniej.

Rocznik 70. W USt’. ... 'KsEy piątek 15. czerwca 1917. Nr. 48.
w
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Koalicja zmusiła króla greek, do abdqkaciji.
<SHinsn>M*c«iw«w>«siaMaanaMkM >■ ł a «'wira . sr* i iici^.r.mjrenL-inwiHmmmwKiimiiiiui ..mit »mnna ibj«:iu’.."ihiib j«"m ■'.ii..4in nuua miii w

t!fe auslmcMoŁ
Gwałtowna walka artleryi.

Wiedeń, 10. czerwca. Urzędowo donoszą:
W armii nad Soczą nic nowego. W dolnie 

Sugana i na płaskowyżu Siedmiu gmin roz­
winęła cię wczoraj popołudniu gwał owna wa ka 
artykryi, która od dziś rana trwa ciaiêj ze zwięk­
szoną siłą U nieprzyjaciela panuje y wy ruch

Ofenzywa VI. armii włoskiej na froncie 
tyrolskim.

Wiedeń, 11. czerwca. Urzędowo donoszą:
Od pewnego czasu ocekiwany a'ak szóstej 

włoskiej armii na płaskowzgórzu „Siedmiu 
gmin" i w do>inie Sugana rozpoc. ął się l’o 
kiîkudnipwem starannem przygotowaniu ar y- 
tyleryjskicm rzucił nieprzyjaciel wczoraj na f. on- 
cie między Asiago i Bremą swą pi cnotę do 
walki. Na północny-zachód od Asiago uda’o 
się Włochom wśród wielkich ofiar wtargnąć 
d.o naszych okopów. Wieczorem był nieprz j i- 
ciel znowu w zupełności wyrzucony. Szcze­
gólnie zacięcie walczono koło Casaro Zeb o i w obszarze Monte korno, gdzie włoskie uderze­
nie rozbiło się o dzielność wojsk styryjskich. 
Także w dolinie Sugana rozbiły się ws :ystkie 
ataki nieprzyjaciela w naszym ogniu działowym 
łub w walce z bliska.

Nasi lotnicy zestrzelili dwa włoskie samo­
loty. —

Nad Soczą nie było żadnych szczególniej­
szych wydarzeń.

Wiedeń, 12. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Walka w Siedmiu gminach trwa dalej. A aki 
włoskie były skierowane przed :ws osikiem , r e- 
ćiwko Monte Forno, Monte Chiesa i grzebień 
graniczny na północ od nich po o :ony. W po 
łndniowej części tego terenu złamały się nie­
przyjacielskie ataki zaraz w naszym ogniu dza- 
łowym. Na grzebieniu granicznym odparły na­
sze wojska silne nieprzyjacielskie a aki w walce 
ręcznej na bagnety i granaty ręczne. O pół­
nocy uderzył nieprzyjaciel ponownie na nisze 
linie między Monte Forno a grz.ebi niem gra­
nicznym ale nadaremnie. Oprócz tego na fron­
cie włoskim nic nowego.

S;rf sztabu generalnego.

Ha flosMw z M
■ n ■

I
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 10. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Gałicyi wschodniej w kilku miejscach wzmo- 

tuna czynność bojowa.
W? deft, 11. czerwca. Urzędowo donoszą:
Bez zmiany.

Wzmożona walta arty“wyi i lotników.
Wiedeń, 12. dęerwca Urzędowo donoszą. 

We wschodni j Galicji ponowne wzmożenie się 
czynności artykryi i lotnicb a nieprzyjacielskie­
go—

Szef sztabu genei alncgo.

Nn w IM.
Be® xndany.

Włedrń, 10. czerwca. Unędowo dono zą: 
Bez zmiany.
Wedeń, 11. czerwca. Urzędowo dono zą* 
Bez zmiany.
Wiedeń, 12. czerwca Urzędowo donosi ą 

Włoska eskadra lotnicza o rzuciła Uurazzo bom­
bami Kilku Aloańcz.y ków żabko

Szef sztabu generalnego.

Wia litte i hsn i m
Bez zmiany.

Ferii., 10 czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic ważnego.

Berlin, 11. czerwca. Naczelna kwatera di >- 
nosi: Położenie bez zmiany

Wznowienie czynności bojowej.
Berln, 12. czerwci. Naczelna kwatera do­

nosi: Nad Dźwi .ą ki 1W S nor ;onia, Baran )w*i- 
czów, a szczególnie koła Brzeźn i nad Nara- 
jówką odżył i na n. .wo c ynność bojowa.

Pierwszy' gen.-kwaterm : Ludendorff

iilóa Rłraiech-IruuskŁ
SŁbsia działalność bojowa

BerEn, 10. czervea. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wo sk ks. Ruprechta: W odcinku 
bojowym międ’v Ypern1 i las m Pio gsteert po 
spoko nem przt dpoł dniu wz hogł.i s’e walka 
działowa dopiero nat wieczorem zwtasze a na 

(Skrzydłach. W nocy rusy.y klkakrotme an­
gielskie kompanie na nasze linie; wszędzie zo­
stały odparte. Na r s cie frontu przy złych 
warunkach atmosfer c nych d iała n ść bojowa 
prawie ws?ęd>ie s a1 a Koto Alaincourt nad 

1 Oisą na peł dnie od B ine w zachodniej-Szam­
panii, na północno-wschodnim froncie Verdun 

, i koło Aprcmont wtargnę y nasze wo śka sztur­
mowe do francuskich okonów i powróciły ze 
znaczną liczbą jeńców. Pbzy odparciu nieprzy­
jacielskiego uderzenia wywiad iwczego koło Hi- 
rey pozostał szereg Francuzów w naszcm ręku.

We Flandryi stracił nieprzyjaciel przed­
wczoraj dziesięć, a wczoraj sz. ść samolotów 
w walce powietrznej i od ognia obronnego.

c •

Przed kilku dniami zestrzelił wicefeldwebel Muel­
ler 14-go przeciwnika w walce powietrznej.

Berlin, 11. czerwca. Naczelna kwatera do 
nosi: Grupa wojsk następcy tronu Ruprechta 
W odcinku koło Nieuport i na wschód od 
Ypern wzmagała się czasami wczoraj siła dzia­
łalności ognia Także w obszarze walk na 
wschód od Wytschaete i Messinas wzmó.;ł się 
nad wieczorem ogień. W nocy po gwał ownych 
atakach ogniowych rus yły angi Is; ie kompanie 
na nasze linie na zachód od Hollebe-Vv arbekc, 
ale zostały odrzucone. Na pomdnie od Douvi 
rozbiły się wieczorem ataki Anglików na fabrykę 
garncarską na zachód od Warueton z obu strun 
kanału La Bassee. Na południe od brzegów 
Scarpy przeszkodził nasz ogień niszpzą.y prze 
prowadzeniu przygotowanych angi.lski. h a a 
ków koło Fest-Ubert, Loos i Mcńchy. Na goś­
cińcu La Bassee-Bethune, na północny -wschód 
od Vcrnu lies, koło Jnûlluch odparto nieprzy­
jacielskie a:aki wywiadowcze.

Grupa wojsk niemieckiego następcy' tronu- 
Koło Chemin des Dames wtargnęły' w ni spo 
dziewanym ataku na zachód od Cerny wojska 
szturmowe pułków wscftodnio-pruskich i west­
falskich do o opów frantuskich, zglad ily za 
łogę o ile ta nie pierzchła i powróciły z jen 
cami. Podjęty tu żywy ogień rozszerzył się 
także na sąsiednia odcinki, ale zresztą pozostał 
nieznacznym.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nic nowego
Berlin, 12. czerwca: Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Na 
froncie flandryjskim spotę jowała ś:ę czynność 
artyleryjska pod wiecór koło Ypern i na po 
ludnie od Douve. Ponoludniu popędziła an­
gielska kaw'aierya przeciwko naszym pozycyom 
na wschód od Mess: nes, wr óciły zaś tylko roz­
bitní. Na południe od Dute Kruis odparto ata 
kującą piechotę. W okoilcy Lens, jako cż i na 
południe od Scarpy ożywiona walka dzia’owa. 
Pod Fromelles, Neuvechelles i Arleux odr/u 
cono nacierające angiJskic oddziały wywiadów 
cze.

Front armni mcm. następcy tronu’ Pięć 
francuskich ataków, skierowanych na nasze, 10 
czerwca na zachód od Cerny zdobyte rowy, 
zostało w ręcznej walce ze znacznymi stratami 
odpartych. Walka artyleryjska doszła do w ęk 
szej siły jedynie na północ od Vailly i na Gócze 
Zimowej. We wschodniej Szampanii nie ud iły 
się koło Tahure i Vaucouis francuskie ataki 
oddziałów' wywiadowczych.

Front armii ks. Alb/echta: Niema żadnych 
ważniejszych wydarzeń. W czasie ożywionych 
walk majowych osiągnęły i nasze siły' lotnicz > 
poważne rezultaty. Oprócz lotników boiowych 
odznaczyli się prz.edewszystkiem lotnie v wvw - 
dowczy, których czynność znakomicie uzap< ł 
niały balony na uwięzi. Straciliśmy na Zacho 
dzie, r.a Wschodzie i na Bałkanie 79 samo 
lotów i 9 balonów na uwięzi. Z nieprzyja­
cielskich samolotów spadło zestrzelonych 114 
za naszymi liniami a 148 za nożycy am i niepizy- 

^68562

^249
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jaaelskimi. Kr.nn tego stracili wrogowie 26 ba­
lonów ntl uwięzi i dalszych 23 samolotów. któ­
re zmuszone były do zlądowania.

1’ieiw szy gen -kwater m.. L u d e n d o r f f.

Wojna u Macefiooii.
Berlin. 10. czerwca. Naczelna kwatera do­

nosi: Nic ważnego.
Berlin, 11. czerwca. Naczelna kwatera do­

nosi Po obu brzegach Wardaru i nad jeziorem 
Doiran skuteczne walki bułgarskich posterun­
ków.

Berlin, 12. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Między jeziorem Presba i Czerny, jaketeż 
na prawym brzegu Wardaru aż. do jeziora Doi­
ran wzniocnieiia walka działowa. I 1

Pierwszy gtn.-kwaterm.: Ludendorff.

Ludność polska na Sląstu 
a ogólna sprawa polska.

Jak już pisaliśmy, odbyło się d. 28. maja w 
Krakowie posiedzenie gal. Koła sejmowego, na 
którerh zapadła jednomyślnie następuj >ca u- 
chwała:

„Polskie Koło sejmowe stwierdza, że jedy- 
nem dążeniem narodu poi kiego jest odzyskanie 
niepodległości .... »(słowo wykr. śione pr ez 
cenzurę) Polski z dostępem do morza, i uzna­
je się solidárném z tern dążeniem."

„Polskie Koło sejmowe siwi rdza dalej mię­
dzynarodowy charakter tej sprawy i uznaje j j 
urzeczywistnienie za porękę trwałego pokoju."

„Polskie Koło sejmowe wyraża nadzieję, że 
życzliwy nam cesarz Austryi sprawę tę ujmie w 
swe ręce."

„Wskrzeszenie państwa polski, go przy po­
mocy Aus ryi zapewni jej naturalnego i trwałe­
go Sprzymierzeńca."

Jakie wraź-nie uchwała (a wywołała na Ślą­
sku? Nikła mniejszość wśród pols! i.j
ludności, cies'ąca się jednak wyda rem popar­
ciem niernLcI iej biurokrac, i, wielkiej własności 
i kapi alizmu, niemi c dego Schul zere nu i 
wszech nkmkckiego „Ncrdmarku", nie może 
strawić tych jasnych! i energie nyc i sławy nazy­
wając uchwałę tę od ączeniem od Aus.r .i — 
los von Österreich. Boli ich przedew'szys kiem 
wniosek posła Regera w spra wie Sią .ka. Cho­
ciaż cenzura wniosek ten skreśliła, przypusz 'zją 
jednak Slązakowcy, że był on da nich coś w ro­
dzaju trutki. Nie może też być inaczej, bo kto 
nienawidzi własny naród a służy innemu, n'e 
może inaczej postępować. Jasóż na przykład 
może się oświadczyć „Nowy Czas" nie juz za 
wolną l-ohką, lecz przyn ijmni j za ja? iemś 
choćby c/ęściowem uwzględni niem praw na­
rodu polskiego, jeżeli z Dooudek wyznaniowych 
stoi na stanowisku zupełnego jiieuwz^lędni ma 
tvchže, pisząc w numerze 17. z d. 29. kwietnia 
br. w artykule p. t. „Znamienne zjaw, ka" co 
następuje.: „Jeszcze nie/mzumi ilszem jes. z ie- 
sienie tak zwanego para;rau ięzykoweg >, któ­
ry dotąd przy zgromadzeniach1 i maiiif.starya n 
publicznych zakazał używani i inne ro ni> r.i:- 
mieckiegb języła Jest to krok d-a Niemiec tern 
niezrozumiil;zy, ponieważ tu chodzi o f,wct..e 
interesy Niemi c, o samoobronę Niemców i e- 
wangel ków pruskich prz>.d fa jj?. ą pow dz ą 
polskich! i 'katolickich wsc odnicii żywiołów, idą 
żających coraz bliżej ku Stolicy pruski j Na 
co się zdaią tyloroczne wysiłki tęgiego i toh t r- 
skiego „Os.markenver inu", któr/ > rzez tak dłu­
gie lata z powodzeniem bronił ziemi niemi ck ej 
przed dobrze zor^anizowane-ni atakami . frze- 
ćiwdzi.iłmiami ludności polsko-katolic iej?' Na 
takie słowa zdoby'o się pismo ęwangełicfco- 
kościelnel Gdyby było konsekwe. tne, po- 
winnobj wychodzi ■ w >ę yku ujhmi cd n, bo j ■- 
żeli sprzeciwia się dopuszczeniu języka po.s sie­
go na zgromadzeniach, to samo nic po .vinno go 
używać w stosunku do swoich czytelników al o 
też dąży do tego, żeby tylko ludność* katu ickkj 
byłe za’azanem porozumiewać się na w. aj.m 
pomiędzy sobą po polsku, nią zaś ludności e- 
wangcl ckicj. W ostatnim wypadku nie zgadzało­
by się takie postępowanie z zasada n, które, ni 
pismo chrześciańskie ki.rować s'ę p«.wm- 
MO.

Pisząc o 'wywodach „Nowego Czasu", przy­

pomina nam się inny dokument, ma,ą y tę-amą 
tendenc/ę „Wiadomości polskie" wychodząc*, 
w Pioti kowie przedrukowały n edawno ta;ną p.- 

’ tycyę Niemców z Królestwa Polskiego, dora­
dzającą kanclerzowi przyłącz ii* trzech guber 
nij do Niemiec, a jest w tym dokumencie takie 
zdanie: „Ośrodkiem niemczyzny w Polsce był 
kościół ewangelicki, i to nawet wtedy, gdy nie-

■ którzy pastorowie skłaniali s,ę do polskości, 
I sądząc, że to przyciągnie Pol ików katolickich* 
• ku wierze ewangelickiej i przez to stawali nie- 
' jako w opoz.'. cyi do ogółu ewangelików."

Stanowisko „Słą'aka" i „Nowego í zasít" 
i jest więc wobec sprawy* polskiej całkiem jasne 

i zrozumi iłe
Olbrzymia większość ludności polskiej na 

Śląsku ma jednak chwała Bogu zupełnie inne 
poglądy o sprawie po’s’.iej, które odpowiadają 
zdrowym zasadom rozumu, a co najważniejsza 
prawu naturalnemu.

Nic dziwnego, żc i słowianskre narody Au­
stryi chcą o sobie stanowić. Narody chcą 
być razem, chcą być sobą. Dowodzą te­
go oświadczenia, iß <ie przed- awicielc różnych 
narodów słowiańskich w Auśtryi złożył' na 
pierwszem posiedzeniu ł by poselskiej d. 30. 
maja br. Zadaniem polityki aus ryacki: j jest 
zadowolić te żądania i ro wią a'- spiaw\ sporne 
męd/y narodami na szenkich podstawach 
demokratycznych. Temu żądaniu odpowiada 
też uchwała Polskiego Kola sejmowogo. Wol­
ność i niepodległ ść Po.ski za io wiedział pre­
zydent Stanów Zj dnoczonych, oj.isiła to Ro- 
sya, mocarstwa czwór porozumienia się z t m 
/solidaryzowały, Ogłosił/ to najpi.rw Austro- 
WęgTy i Niemcy, a nar id polski miałby mil­
czeć? Wszystkie też cęści dawnej Po'ski o- 
świadczjl/się ca jej niipodległoś.tą, a z pew- 
nośc:ą na’ Śląsku Ci szyńs i n niema ani jedne­
go prawdziwego Polaka, któryby nie stał na 
tern samem stanowisku.

raz na zawsze naszego istnienia i swobodnego 
i rozwoju.

Nakoniec musmy przeprowadzić małą po 
łemikę „Dziennik Cieszyński" i „Głos ludu ślą­
skiego" zarzucają ks posłowi Londzinowi, że 
nie był na zgromadzeniu Koła sejmowego w 
Krakowie. Ks. poseł Londzin obarczony jesf 
podczas wojny wielu sprawami, które nie do­
puszcza ą, by mó*ł się wydalać każdej chwi'ï 
na dłuższy czas z domu. Z tego też powodu 

i wyjeżdża tylko wt ncas, gdy konieczni - musi.
Ponieważ zgromadzenia krakows.de odbyły się} 
bezpośrednio przed poi i. dzeniami izby p »słów 
i to podczas uroczystych świąt i w?rost z Kra­
kowa byłoby trzeba wyjechać do Wiednia, ks. 
poseł Lond. :n nip mó ,ł w iąć udziału w ob- 

Í radach krakowskich, zaznaczywszy jednak do- 
i statecznie swe stanowisko polskie w mowie wy­

powiedzianej w Kole polskiem d. 26. kwietniaj
■K|. posła Syndzina wybrali zwoleniicy. „Zwią-4 

; zku śl. ka’oliiiôw" Zwolennicy innycn stron­
nictw polskich na S ąsku nic przyc- yni i się do 
jego wyboru, w ęc też nie maą prawa narzucać 
mu swoich pro p amów, i poglądów polity ctných, 

j „Związek śl. !■ atoli,.ów" ni.: jest ekspozyturą 
j żadnego s.ronnictwa na Siąsku, ale jest samo- 
! dzielnenl, najs a^szem s ronniccwein pohty-

cznem w naszym kiajuj Jeżeli ks. po >eł Lon­
dzin usuwa się cz.ascxm, może to pochodzić też i 

, z tego powodu, ż : zwoLnnicy „Dzi unika C ie- 
' szyńskiego" i „Głosu lud i śą ’..i go" ocz rni di 

go czasu swe owd i oni ach pols .teh i es-cze 
niedawno nazwa'i go w , Ziemi lubelskiej ‘ czemà
w rodzaju r .nćga a, szkody wy r ą lżonej mu na 
czci nie naprawili. C It^wiek, kt. rego cześę 
została bez skrupułów i suiri.nia ;aa akowna, 
niechętnie udaje się pomiędzy ludzi i do o 
toczenia, o których przypuszczać może, że nie

I wierzą całkiem w szczerość i czystość e *o zasad 
polskich, lecz prącej? na c''ę i iej wśród swo­
ich; ma ąc ch zaufanie do jego uczciwych za­
miarów, czystych rąk i szczerych przekonać

• polskich.
Uchwała krakowska w raża radził: ę. że ży 

ezliwy nam cesarz AusrJ Sprawę ni::podległ.j 
Polski ujmie w swe ręce i ze wsi rzvS.-enie pań­
stwa polskiego przy pomocy A ;s r^i /ao wni j. j 
naturalnego i trwrł go sj.rzymi rzenca. h adze,a 
ta jest dla nas Polaków ś ą kich prawdziwą 
ostoą.Cesarz nasz, wskrzeszając pań­
stwo polskie, nie zapomni z p e v no­
sci ą o Polakach śląskich i będzie dą­
żył, aby pod jego berłem jako króla 
polskiego znaleźli się wszyscy P< 
lacy bez wyjątku. Ta'a nad i ‘a ożywia 
nas, a hasło o wolności narodów podniesione 
przez obie strony wojujące nić przebrzmij u nas 
bez echa.

Wierzymy w sprawi'dli vrść dziejową, wi *- 
rżymy, że i dla S ławinn ans rrack:ch nad jdą' 
lepsze c7°sv. U ma-ua godna wi^naś' sojuszo- 
wa Niemi'c zrad^ ł , w kc ach nie ni°ck:ej Au­
stryi myśl, że ra'slwo to rorinno ro lać się ’ 
w morzu nrmi c’ i -m a w t m relu przede- 
ws/vstkîem wy być Je do'vc1 czn^wmo cha- 
rak*ern ra 's*""a ^ar^d ś' ow ^o Oś iadc en a 
posłów s’o' Ja 's’ Ph w r-ar'a-^erri-f nrotok'Jo- 
wan e mów nDni^mi'c'uc'i w Jzbi“ portów 
przekona'ą rár s ci • I r t'^wzrorzn eh polity­
ków nPmi chich, że to. co w c’“ni ■ wo ny w ich 
iimvsbch do'rza’o było ty’kn zb-dą . która 
nindv ri.? s'anfc* s:ę irar^^ds^ośc'^ B li ni’ste- 
tv lud J', kb'r y rod osłodą womv z w’ęrzn"j 
nie wahali s:ę f-nm* z omirm woiny wewn< - 
trznej. P-.Hanvnt poka ał im że ul - byli przed­
stawieniami A ’Siryi Nic d iwn o0 że cłowinnie 
austrva-cv dą ą obecuj : do 'a'i go ukształto­
wania stosun'óy pa swoich, a. y zama hy 
Niemców na( 1 'dy słowia sd- były raz na za­
wsze 'wyki iczcne.

W wyż . .ym st >nni i ri ' i ni iłowanie au- 
stryaccy iray my Polacy ś ą cy.

dła nas wjęc autónlo- 
mia narodowa, aîao ścisia łączność 
z habsburski Polską byłoby praw 
dziwem wybawieniem i ..a ewn cniem,

Z p ńsfwa
Na poniedzl iłkowem posiedzeniu Izby Pa-* 

nów został bez zmiany pr<y ę'y nowy r gulamin 
Izby Posłów. Oor. cz .e o uchwa ouo r&o iuy$ 
dr. Kleina, domagającą się. by r. ą I w drą-* 
dze ustawowej orz/ os a ec -nem rozw ąz mitr 
stosunków językowych w pa s wic także język 
obrad Rady państwa uregul ował j r y utrzyma­
niu niemi ckiego języka o rad. Równo:z śnie 
Drży jęto także rezolucyę dr. Bilińskiego, 
wzywającą rząd, by sj ra«ę języka obrid w 
parlamencie praktve nic rozw ązał przez nawią­
zanie rokowań między ws ys i .mi nar d -wami 
stronnictwami 1 na podsa..ie s od i?wanych 
dobrowolnych umów obu I/.boin przedłożył od­
powiedni? wnioski.

Wtorkowa urzęaowa gazeta „\X iener Ze. 
tung" ogłosiła sanl.c, o.iowanL us awy o re-* 
gulaminie Rady pa swa, tak iż wtorkowe po­
siedzenie Izby posłów od. yio się już według 
nowego rcgulammu.

Izba posłów przystyoi'a do pi rwszego czy-- 
tania prowizoijam budżetowego. Pi rAszy za­
brał głos prezyd.nt mi.Js rów lir. Clani. Mar­
tinie, który złożył programowe oświadczenie rzą­
du. —

Na w's'çpi? zap wnił iż rząd acz ni wszyst-< 
ko, by się przyczynić do owocnej pracy p trla- 
mentu’ i dostarczać 1 dnoś:i w cęddch czasa.W 
pomocy i pocLszer.il. Ws, o nnial o bohater­
skich wysiłkach żołnierzy na wszys kich fron­
tach, podn ósł pod iwu godną wytrwałość, t, 
jaką ludność znosiła i znosi wszellpe bole ne 
ciężary, jaki? na n ą woj la na: łada. Nas ępnie 
zwrócił się przeciw oświadczeniom prawn^pań- 
stwowym, które złożono na pi rws.ein poje­
dzeniu Izby i zapowi dział pro ram, który łączy 
w sobie wszys.kL za ,vai .e ‘w tyce propozycy chi 
potrzeby narodów moJiwc do spełni n a Pro­
gramem rządowyni j. st Aus rya. Nas ępnie o- 
mówił szcze ;ó ówc zagadani i gospodarki wo­
jennej, wspomni ił‘o h cyi na rzec' mniej za­
sobnych, gospodarczą u.hcwé z Wc Tami i u- 
reguloM anie s.os mków z pa. s. wan.i, połą zo- 
nemi przymierzem z monarchią. Rozwiąj mie 
wszystkich tycn spraw tęd.ie wymagałc współ­
działania par lam en. u z r. ąd?m. Do tej pracy 
na.eży przys! ąpić z energią i ocho ą. A do tej 
pracy pi rzc n? nam . ąlanie; bądźmy przed*-* 
wszystkiem Aus.ryakamJ!

krakows.de
pocLszer.il
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się 
cyi 
sże

na jakie był narażony 
iw. Przy za- 

się wreszcie porę-

domagano się w czasie, w którym nie byłoby 
możliwym nawet zbadanie przvtoczonvch po­
wodów, uważał rząd cesarski za'wskazane, wrę­
czyć posłowi Haiti jego paszporty.

Wiadomości z Rosy
Z Rosyi nadchodzą wiadomości sprzeczne, 

właściwie nikt nie wie, na co się tam w 
najbliższym czasie zanosi. Z jednej strony do­
noszą, że na froncie rosyjskim ma się wkrót­
ce rozpocząć wielka ofenzywa, z innej zaś zno- 

j wu strony zaprzeczają temu. Wiadomości ze 

rosyjska nie jest obecnie zdolną do czynu, że 
około 2 miliony dezerterów opuściło szeregi, 
że odczuwać się daje brak amunicyi. — Nadto 
istnieją podobno zatargi między rosyjskim rzą­
dem tymczasowym a koalicyą.* 2e cos na tern 
prawdy być może, to dowodzi tego fakt podania 
się do djmisyi rosyjskiego ambasadora w Pa­
ryżu Izwolskiego. Rada robotme/o-żołnierska 
występuje w formie eonu bardziej stanowczej 
przeciwko zaborczym planom Anglii i Francyi, 
domagając się pokoju bez zaborów i bez n ikła- 
dania kontrybucji.

Zdaje się, że Rosya odiębnegó pokoju nie 
za\x rze, naciska jednak silnie na sojuszników 
aby się ci w żądaniach swoich ograniczyli i na 
tej drodze przyjście do skutku pokoju umożli­
wili. —

Konfercncya socyalistyczna w Sztokholmie.
Między tiarodowa konfercncya s o c y - 

alistów w Sztokholmie ciągle jest od­
kładaną, jakkolwiek nieoficjalne naradv już 
teraz się tam toczą. Ameryka i Francy a nie 
chcą udzielić swoim socjalistom paszportów*na 
wyjazd do Sztokholmu. Anglia natomiast już*się 
zgodziła na udział socjalistów angielskich. Pre­
zydent ministrów francuskich Ribol wygłosił w 
parlamencie gwałtowną mowę przeciw konfe­
rencji w Sztokholmie. Dowodził w niej, że po­
kój bez zwycięstwa jest dla Francyi do przyję­
cia niemożliwy.

do wiadomości warunki pokojowe. Dzienniki pe­
tersburskie donoszą, że kiedy deputacya woj­
skowa przybyła do Kiszyniewa, została tam u- 
więziona i wydano rozkaz, by ją odstawić do 
Petersburga.

(Z miarodajnej strony upoważnieni jesteś­
my do oświadczenia, że doniesienie Timesa nie 
odpowiada rJęczywistości. Twierdzenie dzienni­
ka angielskiego, że deputacya armii austro-wę- 
gierskiej przekroczyła front rosyjski, jest po- 
prostu wymysłem). \

Przegląd polityczny.
Przewrót w Grecyl.

Ateny, 13. czerwca. Agencya Hawasa do­
nosi: Król Konstantyn abdykował na rzecz swe­
go syna Aleksandra, pod naciskiem koalicyi.

Król Konstantyn grecki, ks. duński urodził 
się w dn. 21. lipca 1868 w Atenach. Ojcem jego 
był król Jerzy, zamordowany w Salonikach w 
dn. 18. marca 1913. Król Kontsantyn ożeniony 
jest z księżniczką pruską Zofią, siostrą cesarza 
niem. Wilhelma.

Ks. Aleksander, na którego korzyść abdyko­
wał król Konstantyn jest drugim synem pary 
królewskiej urodzonym w dn. 20. lipca 1893.

Hr. Esterłi zy o reformie wyborczej.
Budapeszt. 10. czerwca. Hr. Esterhazy o- 

świadczył współpracownikowi gazety Az Est, 
eż jest jego szczerym zamiarem przeprowadzić 
reformę wyborczą w myśl znanego orędzia kró­
lewskiego. Między innenni wspomiał, iż uwagi 
poczynione przez monarchę wobec burmistrza 
budapeszteńskiego przy wręczeniu memoryału, 
podpadają już pod jego polityczna odpowie­
dzialność

„Times“ o deputacyi armii austryackiej 
w Petersburgu.

Amsterdam, 10. czerwca. Jak donosi Biuro 
Reutera, dowiaduje się Times z Petersburga- 
Deputacya armii austro-węgierskiej, złożona z 
dwóch jenerałów, dwóch pułkowników, 20 in­
nych oficerów i 15 żołnierzy przybyła do Pe­
tersburga. Deputacya ortzymała od woisk ro­
syjskich na froncie paszporty, aby mogła rzą­
dowi, rosyjskiemu lub Radzie delegatów podać

Kor^spondencye.
Z Dziedzic.

\X niedzielę, dnia 3. czerwca • odbył 
w Dziedzicach obchód rocznicy Konstytu- 
3-go maja. Myśl obchodu podjęło tutej- 
Koło T. Š. L ; Wykonano ją przy pomocy

uczniów i uczennic szkoły wydziałowej T.S.L., 
której budynek stoi na pograniczu Czechowic 
i Dziedzic. Szkol i ta tak dla dobra potrzebna i po­
żyteczna w naszych stron ach pokazała przy ob­
chodzie, że wychowuje swych wychowanków' na 
dobrych obywateli i Polaków. — Obci ód za­
czął się nabożeństwem w kościele parafialnym 
w Dziedzicach, zakończył się wieczorkiem urzą­
dzonym przez dziatwę w’ sali p. Stryczka. Przez 
cały dzień sprzedawały panny odznaki i inne 
wydawmictwa T S. L. Wieczorek rozpoczął się 
pieśnią ,.Witai majowa jutrzenko", odśpieganą 
przez 3-głosowy chór dzieci, które następnie 
odśpiewały jeszcze trzjr inne pieśni, wzbudzając 
uznanie swymi jędrnymi i pewnymi głosami. 
Między pieśniami były: wykład i deklamacya 
zbiorowa o konstytucji 3-go maja. Wykład 
wygłosił p. dyrektor szk. wydz. Woleński.

W dyskusyi nad prowizoryum budżetowem 
zabierali głos: contra: poseł Stránský (klub 
zceski), poseł Koroszec (Słowieniec), poseł Ro­
mańczuk (Rusin), poseł Seitz (niem. socjalista), 
i Jenker (dziki); pro: poseł Dobernigg (niem. 
part, postęp.), posel ks. Hauser (chrzęść, społ.) 
t poseł Stoeker (chrzęść, soc.).

Poseł dr. Łazarski złożył w' imieniu Ko­
ła polskiego, powodując się na rezolucja uchwa­
loną jednomyślnie na zjeździe polskich posłów 
do Rady państwa i na Sejm krajowy wz Kra­
kowie, dotyczącą sprawy odbudowania niepod- , . . ____ __________ —
ległej Polski, następujące oświadczenie: Nasze ; Odpowiedź państw centralnych na żądania Ra- ! Sztokholmu nadchodzące stwierdzają, że armia 
ideały nie sprzeciwiają się pod żadnym wzglę- ' dy Stanu Królestwa Polskiego. .....
dem aus ryackiej idei państwowej i interesom Dnia 8. czerwca odbyło się posiedzenie 
monarchii. Dowiadujemy się, że nasza rezolu- Tymczasowej Rady Stanu w Warszawie na któ- 
cya z dnia 28. maja 1917 r. była z pewnej rem komisarze państw centralnych dali odpo- 

'strony fałszywie zrozumiana, jakoby przeciwko wiedź na żądania Rady z d. 1. maja b r. Ko- 
qynastyi i monarchii zwTócona. To błędne zí misarze oświadczyli, że życzenie ustanowienia 
patrywanie musimy stanowczo odeprzeć (bklas- Regenta dla Państwa Polskiego, wyrażone w 
ki u Polaków). Zauważam, że pragniemy zabez-; uchwale Rady Stanu z dnia 1. maja Í917 r 
pieczyć sobie naszą przyszłość takrycznie przy odpowiada w zupełności zamiarom mocarstw 
pomocy Austryi i że przy tern liczymy na ży- — • ■ ■ ■ - -
ezliwie poparcie Austryi i wielkodusznego mo­
narchy. —

Mówca przytacza następnie szereg zażaleń 
na stosunki w Galicyi i wzywa rząd o prze­
prowadzenie zmiany systemu panującego w Ga­
licy i na wszystkich polach. Mówca kończy wre­
szcie oświadczeniem, że dopóki rząd nie usunie 
tych grawaminów, Polacy go nie b^dą 
popierali (żywe oklaski u Polaków).

Regenta dla Państwa Polskiego, wyrażone w 
, uchwale J<ady Stanu z dnia 1. maja 1917 r.

, centralnych i ma być urzeczywistnione, skoro 
tylko wytworzone będą warunki pomyślnej dzia- 

; łalności Regenta.
Mocarstwa centralne uznają już obecnie 

Tymczasową Radę Stanu za przedstawiciela two­
rzącego się Państwa Polskiego i oczekują, że 

. Rada Stanu w możliwie najkrótszym czasie u- 
; kończy swe prace przygotowawcze dla konstytu­

cyjnej i administracyjnej organizacyi Królestwa 
Polskiego.

Rada Stanu ma przedłożyć wnioski co do 
utworzenia i uposażenia Polskich Władz Cen­
tralnych (ministerstw). Na razie mają powstać 
następujące władze: sądownictwo, szkolnictwo, 
»prawa wyznań, opieka nad nauką i sztuką, 
handel i rolnictwo, organizacya rzemiosł, u- 
sunięcie szkód wojennych i odbudowa kraju 
wreszcie dobroczynność publiczna i opieka spo­
łeczna. Rada ma także przedstawić osobistość, 
której aż do chwili ustanowienia regenta 
— ma być poruczone naczelne kierownictwo 
oddanych Państwu Polskiemu gałęzi admini- 
stračyi.

ł

Zamknięcie większej części urzędów werbunko­
wych wojska polskiego w K/ólestwfr Polakiem.

Wskutek rozporządzenia warszawskiego ge- 
nerał-gubernatora Beselera zostają z dniem 15. 
b. m. zamknięte wszystkie powiatowe urzędy 
zaciągu do wojska polskiego. Pozostają na swych 

■ stanowiskach nadal: krajowy inspektorat i 17 
głównych urzędów zaciągu. Zgłoszenia jednak­
że do wojska polskiego mogą przyjmować soł­
tysi w gminach i okup, niemieckie urzędy po­
wiatowe. —— •

Niemcy zrywają stosunki z republiką Haiti.
Berlin, 8. czerwca. Biuro Wolffa donosi: 

Poseł z Haiti wręczył sekretarzowi stanu urzę­
du zagranicznego notę, w której podniesiony jest 
protest przeciw nieograniczonej wojnie łodziami 
podwodnemi, równocześnie postawione żądanie 
wynagrodzenia szkód, na jakie był narażony 
handel przez zatopienie kilku okrętów. Przy za­
topieniu miało stracić życie także kilku mie­
szkańców Haiti. Nota domaga się wreszcie porę- 
ki na przyszłość. Ponieważ żądanie to postawio­
ne zostało w niezwykłej formie a spełnienia 

Ks. Oskar Zawisza.

Któż był „Czarną Księżną,,?
II. Katarzyna Sydonia, druga żona księcia 

Wacława w 16. wieku.
Książę cieszyński Wacław (1540—1579) po­

ślubił r. 1567 saską księżniczkę, niewiastę nie­
zwykłej piękności, którą lud śląski dla jej łas­
kawości pokochał. Ze zaś odznaczała się szcze­
gólną łagodnością serca, wiele przecierpieć muj 
siała z powodu lekkomyślności męża, gwałtow­
nych zdarzeń reformacyjnych, niezgody między, 
jej mężem, księciem Wacławem i synem jego 
Fryderykiem Kazimierzem, księciem frysztackim. 
Jeszcze więcej zmartwień doznawać musiała, kie­
dy po śmierci ks. Wacława za małoletniego syna 
swego, Adama, objęła rządy kraju. O krzyw­
dach wyrządzonych jej wtenczas przez najbliż­
szych nawet krewnych lud śląski wiele sobie 
opowiadał, ją też za ową „Czarną Księżna" 
poniekąd uważał.

Już Albin* Heinrich, prof. cieszyński, któiy 
r. 1818 napisał pierwszą historyę Śląska, wspo­
mina o niej: „O tej księżnej Katarzynie krążą 

pod nazwą „Czarnej Księżnej" różne, ale nieraz 
bardzo niedorzeczne bajki. Komuż n. p. legen- 
dowane powstanie kościółka na Kościelcu jest 
nieznane?"

Jakie to bajki o „Czarnej Księżnej" krążyły 
między ludem, o tern dowiadujemy się po raz 
pierwszy z książki o Śląsku, pisanej r. 1887 
przez A. Petra, dyr. sem. naucz, w Cieszynie. 
Przypominając tu słowa poety o Czarnej Księ­
żnej, „że czarne wprawdzie były jej włosy, 
czarne jej oczy, czarne też jej s ikme, ale nie 
była czarną jej duszą," przytacza niektóre szcze­
góły z jej życia, by pokazać, jak dobrego serca 
ona była: „W pobliżu zamku w Marklowicach, 
gdzie Czarna Księżna przebywała, wieśniak Gru­
sza zastrzelił dzika, bo mu od dłuższego czasu 
niszczył plony polne. Ale strzelcy książęcy na 
huk strzelby przybiegli, wieśniaka skrępowali i 
zaprowadzili do księżnej, oznaczając jej, że zła­
pali kłusownika. Kiedy atoli żona wieśniaka 
błagała księżna o litość dla niei i jej dziecka, 
kazała księżna strzelcom obliczyć wartość dzika 
^wyrządzonej przez niego szkody. Po wysłu­
chaniu obliczeń zawyrokowała, że wieśniaczka 
zapłaci wprawdzie za zastrzelonego dzika 3 du­

katy, ale że otrzyma 1000 dukatów jako wy­
nagrodzenie szkody dziesięcioletniej. Krótko 
przed śmiercią miała wydać osobliwe zarządze­
nie, dotyczące jej powrzebu: Gdy umrę, po­
wiedziała księżna, złożycie trumnę moją na zwy­
czajnym wozie drabinowym, zaprzągniecie do 
niego 3 czarne woły i puścicie je w dowolnym 
kierunku. Tam, gdzie woły staną, wykopiecie 
dół, spuścicie do niego trumnę i postawicie na 
tern sanum miejscu kościół Woły zaciągnęły 
wóz w sironę Cierlicka i sl męły na kopcu 
kościelskim, by odpocaąć W tej samej prawie 
chwili otwjirła się tam ziemia tak, że woły, 
wóz i trumna zapadły się w przepaść. Ludzie 
pobożni postawili nad grobem księżnej kościół, 
osadę zaś, która tu później powitała, nazywali 
Kościelcem. Lud okoliczny zaś opowiada, że 
w tym kościele Czarna Księżna często się po­
kazuje i albo ubrana w szaty kościelne modli 
się przed rzęsisto oświetlonym ołtarzem, ilho 
po czarnu ubrana, trzymając wielki pęk kluczy, 
w ręku, chodzi o północy koło tego kościoła."'

Dr. Fr. Slama, który przez dłuższy czas 
był urzędnikiem sądowym w Cieszynie a jako 
starszy radca sądowy w bieżącym roku umarł
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Ze znaną swadą przypomniał upadek Polski ( 
przed konstytucyą, znaczenie samej konstytucyi, 
a w końcu objaśnia, że w duchu konstytiicyi 
pracuje teraz 1. S. L., uświadamiając lud. Bar­
dzo słusznie zauważył mówca, że założyciele 
T. S. L. potępili ów patryotyzm, który się ogra­
niczał do urządzania obchodów i wygłaszania 
mów, a zostawili nam przykład, jak kochać 
prawdziwie ojczyznę czynem cichym, bez rekla­
my, niedostrzegalnym, ale skutecznym. Kilka 
przykładów objaśniło słuchaczom prawdziwość 
tych słówyi zachęciło do popierania spraw T. S. 
L. Wykład spotkał się z gorącem uznaniem pu­
bliczności, wyrażonem w rzęsistych oklaskach. 
W odegranej następnie sztuczce Jadwigi z. Ło­
bzowa „Tobie Polsko" występowały same dzie­
ci szkoły wydziałowej a wywiązały się z swych 
ról w uznania godny sposób. Pięknie ozdobio­
na scena świadczyła już o staranności i zami­
łowaniu, z jakiem do wystawienia przystąpio­
no. Młodociani aktorzy z podziwienia godną 
wprawą przypomnieli najpierw owe dni sier­
pniowe 1914go roku, kiedy to z niejednego 
dworu polskiego wyruszała do legionów mło­
dzież, aby się poświęcać za ojczyznę.Następna 
odsłona powiadamia nas o losach tych mło­
dych; niedaleko domu rodzinnego pada jeden z 
nich w walce; nie gasi to jednak zapału, skła- 
do wszystkim dotkniętym tą wieścią ręcę do 
modlitwy za tę, o której umierający mówił „To­
bie Polsko". — Obrazek ten tak bliski naszym 
sercom wstrząsnął niejednym słuchaczem dzięki 
wybornej grze babusi, jej wnuczki, legionistów, 
dziewczyn i dzieci, jakoteż wytrawnej reż.yseryi 
grona nauczycielskiego. Sala była zapełniona 
widzami. Żałować tylko należy, że mało stosun­
kowo słuchaczów z samych Dziedzic było o- 
becnych, mimo że Dziedziczanie chętnie zawsze 
spełniają swój obowiązek uczęszczania na ob­
chody narodowe — może nie byli dostatecznie 
powiadomieni. Szkoda też, że wieczorek musiał ; 
się odbyć w tym samym dniu, kiedy w Czecho­
wicach odgrywano zapowiedziane już dawno 
przedstawienie,wskutek czego wielu chętnych nie 
r gło przyjść na nasz obchód. Podnieść i po- 
• walić trzeba tę myśl, żę wieczór 3.go maja u- 
iządziły dzieci szkoły wydziałowej. Podziękowa­
nia za to należą się p. dyrektorowi. i <płemu gro­
nu nauczycielsldemu, jako też i wykonawcom. 
W ten sposób najlepiej się publiczność dowie o 
wynikach pracy w szkole, bo w samodzielnej 
grze aktorskie*]’, dcklamacyi czy śpiewie poznać 
inteligencyę wszczepioną w szkole. W ten spo­
sób zac!'ę:’ się rodziców do coraz to liczniejsze­
go po arna dzieci do szkoły wydziałowej, wy­
tworzy się coraz ściślejsza łączność szkoły z spo­
łeczeństwem miejscowem, ugruntuje się pod­
stawy pod coraz to owocniejszą działalność na­
szej szkoły wydziałowej, czego z całego serca 
życzymy !
uuHmuauaiiiimnuuiMBana
Z Cieszyna i okolicy

Uroczystość Bożego Ciała odbyło się te- 
go roku w Cieszynie przy ślicznej pogodzie i 
przy wielkim udziale parafian z miasta i oko­
licy. Pierwszy ołtarz był tego roku urządzony 
przy krzyżu na Placu Krzyżowym obok kościoła 
parafialnego, dwra następne w rynku, czwarty 

w Bernie, w swych historycznych uwagach, u- 
mieszczonych na końcu powieści swej o Czarnej 
Księżnej pisze: „Opowiadania o osobliwym po­
grzebie księżnej Katarzyny Sydonii nie są praw­
dziwe, gdyż osada na Kościelcu, jak przekona­
łem się osobiście przy przeglądaniu ksiąg prawa 
ziemskiego w Cieszynie, istniała już dawno przed 
panowaniem księcia Wacława. Nie zgadza się 
też z prawdą, że nad grobem Czarnej Księżnej 
wybudowany został kościół na Kościelcu. Sta­
rymi dokumentami mógłbym dokazać, że i ten 
kościół istniał już dawno przed Wacławem, gdyż 
był on nawet pierwotnym kościołem parafial­
nym w ieCrlicku. Wogóle nie jest prawdą, 
że księżna Katarzyna Sydonia pochowaną zo­
stała bądź w Cieszynie, bądź na wierzchu kopca, 
wznoszącego się między Stanisłowicami a ( ier- 
lickiem, gdyż jej zwłoki spoczywają rzeczywiście 
w ziemi węgierskiej; była bowiem żoną pa- 
latyna węgierskiego, Emeryka hr. Forgacha z 
Trenczyna, którego poślubiła w 7. roku po 
śmierci księcia Wacława."

Nawiązując do bajek ludowych, jakie krążą 
o Czarnej Księżnej pisze proboszcz cierlicki, ks. 
Fr. Ligocki w swych notatkach z r. 1860: „Czy 
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na Placu Farnym. Za Baldachimem postępowali 
przedstawiciele władz państwowych i autono- , 
micznycn. Kompania 31. p. strzelców, złożona 
przeważnie z jednorocznych ochotników, odda­
wała przy każdym ołtarzu salwy honorowe; 
kompanię poprzedzała kapela wojskowa. — W 
niedzielę odbyła się wieczorem procesya Bo- 
żega Ciała w kościele O. O. Jezuitów w Alei 
przy równie pięknej pogodzie.

VI. austr. pożyczka wojenna. Termin za4 
pisywania VI. pożyczki wojennej został prze­
dłużony do piątku, dnia 22. b. m.

Wpisy i egzamina wstępne w c. k. se- 
minaryum nuuczycielskiem w Bobrku. Na 
rok szkolny 1917—18 odbędą się wpisy na 
kurs 1. CK. seminaryum ńaczycielskiego w Bobrku 
od 28 czerwca do 2 Hpca, od godz. 8 12 
przedpołudniem, w dnie powszednie także od 
2—L* po południu, w kancelaryi dyrekcyi. W 
poniedziałek 2 lipca o godz 9 rano skoń. zą się 
wpisy, a rozpoczną się egzamina pisemne. Te­
goż dnia po południu od g. 2-b odbywać się 
będą egzamina ustne. Uczniowie, chcący zapisać 
się do zakładu, powinni przybyć według moż­
ności w towarzystwie rodziców lub zastępców 
tychże. Przedłożyć należy ostatnie świadectwo 
szkolne, metrykę i świadectwo zdrowia, wysta­
wione lub poświadczone przez lekarza powiato­
wego. Pod względem wieku przyjmuje się na 
L Kurs tylko uczniów, którzy przed początkiem 
roku szkolnego 1917 — 18 ukończyli lub ukoń­
czą 15 rok życia. Uczniowie młodsi n.ogą uzyskać 
półroczną dyspenzę od przepisanego wieku. 
Taks egzaminacyjnych ani opłat szkolnych nie 
uiszcza się żadnych. Uczniowie z ukończoną 
szkołą wydziałową lub niższą szkolą średr.ią 
mają pierwszeństwo. Uczniowie, którzy w szkole, 
z której przybywają, uczęszczali na naukę lysun- 
ków mogą przed łożyć przy egzaminie wstępnym j 
swoje rysunki. Potrzebnych ponadto informacyi 
udziela dyrekeya ustnie, lub w razi konieczności 
także pisemnie.

egzamina kwalifikacyjne i pa”-'y- 
cielek kobiecych robót iączf»yc< wy­
kładowym polskim przed ck. Korni .yą egzamina­
cyjną w Bobrku rozpoczną się w części pisemnej 
we czwartek, dnia 5 lipca 1917 o godz. 8 rano. 
Do podania o przypuszczenie do egzaminu, 
które wnosić możno do końca czerwca, załączyć 
należy: 1) metrykę. 2) ostatnie świadectwo szkol­
ne. 3) świadectwo moralności. 4) świadectwo 
zdrowia, wystawi ne lub poświadczone przez 
lekarza powiatów < Oo. Pod względem wieku do 
egzaminu dopuszczone być mógą tyiko kandy­
datki, które ukończyły 18 rok życia. Dyspenza 
od przepisanego wieku nie jest dopuszczalna.

Z Dyrekcyi pol kkgo gininazyum realnego 
w Orłowej. Pierwsza matura w tutejszym za 
kładzie odbędzie się w dniach 19., 20. i 21. ; 
czerwca 1917 w części piśmiennej i w dniach ,
2. i 3. lipca w części usínej. — Egzamina u- 
czniówt i uczenie prywatnych odbędą się w so­
botę, dnia 16. czerwca o godz. 2. popoł. w 
części piśmiennej i w poniedziałek, dnia 18. 
czerwca b. r. o godz. 3. popoł. w c/ęści ustnej.

Kartki na kawę. Z c. k. starostwa w Cie­
szynie donoszą: W miesiącu czerwcu 1917 nie 
będzie się wydawało kartek na kawę — nato­
miast przedłuża się ważność znajdujących się- 

i ile prawdy w tych bajkach tkwi, któż dziś 
zdoła stwierdzić? Ze zaś opowiadania o pogrze­
bie Czarnej Księżnej polegać mogą na praw dzi­
wem zdarzeniu, które prof. Albin Heinrich do 
niedorzecznych zalicza bajek, któż może dzś 
słusznie powątpiewać? Ale jest i zostanie ta­
jemnicą, do którego zdarzenia wszystkie te baj­
ki się odnoszą, lub co mogło być przyczyną ich, 
bo pomijając już tę okoliczność, że kościół na 
Kościelcu dawno. przed księciem Wacławem 
istniał, zadziwić musi milczenie wszystkich ów­
czesnych kronikarzy, nie wspomiają ych an jed­
něm słówkiem o Czarnej Księżnej, choć o in­
nych mniej ważnych rzeczach szeroko się roz­
pisują. Milczenie ich da się wytłumaczyć je­
dynie nieznajomością ftycłi opowiadań ludowych.

Podczas rozbierania starego kościoła na 
Kościelu r. 1890 pomimo najstaranniejszego po­
szukiwania ani najmniejszego śladu grobu ja­
kiej bądź, księżnej nie znaleziono. Napotkano 
wprawdzie na grób z resztkami trumny dębo­
wej, włosów i sukni bawełnianej, ale według 
zdania obecnych wtenczas rzeczoznawców: dy­
rektora kameralnego Walchara, arcyksiążącego 
nadradcy budowniczego Prokopa i td. był to 

w obiegu kartek na kawę do 18. sierpnia b. r.
Zajęcie siana i słomy. W dzienniku ustaw 

państw, ukazało się rozporządzenie urzędu żyw­
nościowego, na mocy którego z. dniem 15. 
czerwca b. r. zostanie cały zbiór siana i słomy 
roku 1917 zajęty na rzecz państwa.

Śm et ć dziecka pod kołami wozu. 
4-letni synek dzierżawcy cegielni, Ferdynanda 
Dress'era na ulicy Frysztackiej 47, bawiąc się 
na ulicy wieczorem w piątek, został przejechany 
przez ciężki wóz węglowy p Olajcara z Puńcowa. 
Parobek Andrzej Pilch usprawiedliwiał się, że 
nie stało się to z jego winy, lecz że chłopak 
prawdopodobnie biegł za wozem i w ten sposób 
dostał się pod koła. Kwestya winy zostanie 
rozstrzygnięta sądownie.

Dezercya z wojska. Górnik Franciszek 
Binder«>wski, pochodzący ze Zbytkowa. opuści! 
niedawno kompanię 31. p. strzelców, ruszającą 
w pole i schronił się do domu Tu go wypatrzyli 
żandarmi i odstawili do pułku. Binderowski raz 
już popełnił dezercyę.

Ze S rumień.a (Zaginięcie) Właściciel 
gruntu w Zabłociu Józef Żeleźnik, petnłący 
służbę wojskową jako zugsführer przy żandar- 
meryi polnej, mia’ przed 14 dniami p zybyć do 
dom u na zapowiedziany urlop. Tymczasem 
wszelki ślad za nim zaginął. Podobno w drodze 
do domu w Królestwie Polskiem spotkała go 
katastrofa kolejowa i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości

i ptiwröt żołnierzy !

o pilpra «wiiij I
Od szúsuj nożyczki 

los ’ zależy,

Rozmaitością
Hojny dar Akademii Umiejętności na 

głodnych Na odbytem 30 maja dorocznem 
zebraniu Akademii Umiejętności zawiadomić 
prezes dr. Stanisław Tarnowski, że uwzględniając 

prawdopodobnie grób rodziny naucycielskej, 
która podczas dżumy, jaka wybuchła w okolicy 
cieszyńskiej r. 1585, wymarłą i tani pochowaną 
została."

Nadto bardzo wątpliwem jest, czy księżna 
Katarzyna Sydonia mogła jakitbądż dobrodziej­
stwa wyświadczać ubogim, czy rozporządzać 
zdołila setkami dukatów. Wiemy bowiem, jak 
bardzo zadłużony był jej mąż, książą Wacław, 
jak z powodu jego znacznych długów coraz 
częstsze skargi wi rzyciele jego wySjłali do ce­
sarza tak, że zmuszony był odsprzedawać coraz 
większe dobra, jak wł iśnie ks.ężna Katarzyna 
Sydonia r. 1582 prosić musiała o darowanie 
jej podatków krajowych, by dzieci swe utrzymać 
mogła.

Pewnem też jest, że miasta W. Strzelec, 
skąd według, najstarszej treści bajki miała być 
przywiezioną, nigdy nie posiadała, i nigdy tam 
nie mieszkała. t

Dostosowanie bajki o Czarnej Księżnej do 
osobistości księżnej Katarzyny Sydonii jest za­
tem niemal niemożliwem. Nie można więc u- 
ważać za rzecz pewną, że Katarzyna Sydonia 
była ową Czarną Księżną.
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wyjątkowo tragicim. jKHOżenie szerokich warstw 
ludności w chwili obecnej, postanowiła Akade­
mia Umiejętności złożyć sumę stu tysięcy koron 
jako dar do rąk Książęco- Biskupiego Komitetu 
na rzecz dotkniętych nędzą mieszkańców Kra­
kowa.

czasowy wydał zarządzenia, zmierzające do 
stłumienia nadużywania alkoholu. Kara więzienna 
półtoraroczna grozi każdemu, kogoby napotkano 
pijanym na miejscu publicznem Kto w stanie 
pijanym dopuści się gwałtu, kradzieży lub innej 
zbrodni, będzie karany 6 do 6 lat robót przy­
musowych.

Zarekwirowany dzwon w studni. W 
fioskowicach na Morawie znaleziono w studni 
dzwon, wagi 140 kg, który miał z cmentarza 
zostać przewieziony celem oddania go na cele 
wwenne.

Zajścia w Prośeiejowie. Pisma wiedeń­
skie donoszą, że poseł Dr Htuhan i tow. wnieśli 
imerpelacyę nattępującej treści: »W dniu 26 
kw ietnîa b r przysz.o w Preściejowie z powodu 
uzasadnionej obawy przeważnej części ludności 
co do sprawy wyżywienia, do pożałowania go­
dnych wydarzeń, które 24 osób pizypłailio 
życiem, a bardzo wiele osób innych odniesionemi 
ranami. Te wydarzenia spowodowały wielkie 
wzburzenie, co zaniepokoiło up nię publiczną 
także poza granicami kraju tern bardziej, że w 
sprawie tej me ogłoszono urzędowego sprawo- 
zć ania Interpelanci domagają się przeto rychłego 
wyjaśnienia tych wypadków, ukarania winnych i 
odszkodowania dla dzieci osób, które postradały 
życie.«

Ból uśmierzających środków nie każdy 
zażywać może. Niejeden dosiaje z tego wymioty 
często psi* jemy sobie nim żołądek, a często 
szkodzą naszemu systemowi nerwowemu. Nato­
miast jest Fellera dobroczynnie działający iluid 
z esèncyi roślin z maiką »tlza-flu’d< niezawo­
dnym środkiem do uspokojenia bólów. Natarcia 
i masaże Fellera »Elza fluidem« działają tak 
wprost jak i pośrednio na b łące części cia’a, 
uspokajają nerwy; usuwają przyczyny bolu i 
ożywiają cyikulacyę krwi. Ť. k przy boiu pleców 
i boku, przy kłuciu i rwaniu otjawia się kojące 
bó1 działanie lównie szybko, jak p*-?y innych 
bolach na najrozmaitszych częściach ciała. 12 
faszek tego przez lekarzy zalecanego środka 
domowego tylko za 7 K 32 h posyła wszędzie 
franko aptekarz E. V Feller, Stubica, centrala 
nr 322 (Kroacya). Kto cierpi na brak apetytu, 
niech się stara o żywą przemianę niateryi zapo- 
mocą Fellera łagodnie przeczyszczających pigułek 
rumbarbarowy^h z marką »Eiza-pigułki«. 6 pu­
dełek kosztuje iracko 5K 5i h, należy zamówić 
pod powyższym adiesem Prawdziwe te E za- 
pigidki« działają szybko, pewne, nie są nigdy 
szkodliwe, należy im przeto dać pierwszeństwo 
przed innymi drastycznymi środkami przeczysz­
czającymi. Oba preparaty »Elza« zasługują uczci­
wie na to, by każdemu je polecić.

Owady są s iniejsze od ludzi. Zwykła 
mucha utrzyma w rózkach swych zapałkę. W 
stosunku do swej wielkości musiałby człowiek 
jeden unieść belkę 8 / metra długą i 40 cm. 
grubą Człowiek uciągnie nieco więcej niż sam 
waży; chrabąszcz zaś ciężar 14 razy większy od 
własnej wagi, pszczoła i mrówka 20 razy tyle, 
bąk nawet 300 razy większy ciężar. — Także 
mięśnie w udach owadów niektórych nadzwy­
czaj są silne. Pchła, która ledwo 3 mm ma 
długości, skacze na jeden metr daleko, a więc 
333 razy swą długość. Gdyby w tym samym 
stosunku miała ten skok uczynić znana ze swtj 
zwinności pantera, to skoczyćby mu^iała aż 
tysiąc metrów czyli 1 kim! A człowiek z tą 
samą siłą w nogach przeskoczyłby z łatwością 
nawet więżę Eifla, 300 m. wysoką. Siła śl maków 
jest również nadzwyczajna. Ostryga tak silnie 
ściska obydwie skorupki swego domku, że pod­
ług obliczeń człowiek o stosunkowo tej samej 
mocy, unLśćby powinien ciężar 80 lokomotyw!

£’vwnki «tri data «atriępseto po t.p**.<ri*. , * do Jbl > 
Wid» «I ■(•»♦j5« wy; łri<, a iak dotaci, m «rU dk 

b opłaca podatek rentowy Kapttaliaacya p6łrocs*Cf 
Fwśysikl dafe Towarzystwo ■« t>Btiar‘iowaay procaat.

SaltoataJa wekala «o-ych członków «Jzieic <&x. tyłu ag 
jdl.L.4 łakiar i otwartych rachunków * «‘pikowy« 

wydaja aku.-botiiú domowo.
uodkłay haacaiai w.s dBUtfcť k wyiątatom tiwfat i alw 
dalsi, od {oda t dc 12. preed połudi leni l od goda, fi. 

do 4 po ciiłudnhi.1* BMt w Dębrowoj urcsouis « poafedswtfd, środy I yfqiA. od goda *. po « j>m.
ï a k ł Ą D 

Tnwarryet-^. oucsędnoacł i ca Hetek * Cieaaynłs, efow-Jp 
rryaar Mre/eatroweoeg« « ni*;ograntcZona poręką, 
B, Dosaagnlskt. A. I eper. 18, PUlâtawïs»

‘ Pieśń o Krakowie Świeżo ukazał się w 
hâiidlu księgarskim poemat narodowy na tle 
Lbgionów p. t. Pieśń o Krakowie pióra Leo- 
pćld. Kronenbcrga, autora śpiewe1 i ptoezyj żoł- 
«ibfskich. - i i śn ‘pfieas a\ ia pa-
uniefne chwile roku 1914. kiedw to w Krakowie 
zaczęły, się twor^yE- Legiony '•połikie do walki 
z caratem. Poemat zawiera wiele ustępów patry-

świr-o opukt ita prasy brosaurk® p. *.i

HETMAN SŁOWA I CZYNU
MOWa ZALOTNA 

•kidiÇD wygłosił na nabór- n.twjr ftatoboem m dułjy 
fi. p Heut yk» Sie aikiewfcsa 

fw. Rud ! piofeeor,
« lardait ^•-«■•«lerdtjr w Gisssipdll.

**. st* 32 «eai < egt *> ' fa. i nrreavlk^ poesl JS k. 
Cliły esyst J sysk pniea»s«uo-y nn »Łato* ul iak 

Melt feior« r~ i: tocMege«.
darfifjleu- sdre«.-wjć; «■ tpietai bd. 2M*
«Mar Gro<airokfeft« w «cizytJv (ks. Tc:

i Ranni, zabici, zajsci.
Ranni: Lista strat 54o Hussar Jan p. p. 

20 z .Ustronia, Jurczak Jan p p. 5j z Bystrzycy. 
' Jurosz. Jan bat. stiz. 5 z Dąbrowęj, Kaspar 

Jan p. posp. rusz. 31 z Mostow, Wfejprtka Fr. 
bat. strz. 5 z Dziećmorowic, Koczwara J >z:-t 

‘31 z Raszkowie, Kotzys Jan p. p. 5ń z D. 
! Łomncj, Kraus Karol i Krywult Alojzy 5a z 
I Komorowie, Krzyżanek Jan 56 z Łomncj, 1 in- 
' neri Otton 56 z Lipnika, Liszka Fr. bat. strz. 5 z 
i Toszonowic, Loska Fr. p. p. 20 z Wiś:icy, M i- 
! zur Józef 5 z Bystrzycy, Mrowieć Jozef 5 z 
' Niem. Lutyni, Mrowczyk Andrzej p. p. 57 z 
1 Hażlacha, Niedoba Jan 5 z Goleszowa, Or i- 

wiec Józef 10j z D. Suchej, Proksch Jan l‘-0 
z Frýdku, Pustowka Rudolf 5 z Drogomyśla, 
Pyszko Jan 5 z Gródka, Rewig Rudolf p. p. _’0 
z Cieszyna, Ryszka Józef 5 z D Międzyrz cza, 
Samiec Paweł 5 z Ptosku, Sikora Al, red 5a z 
Bielska, Suchoń Józef 55 z Komorov> ic, Sz a^h- 
ta Ludwik p. posp. rusz. 31 z G. Cierlicka, 
Wieszczor Jan bat. strz. 6 z Nieborów, Wą­
troba Wincenty 5 z Gruszowa Wróbel Jan |o 
z Komorowie, Wroński Andrzej 56 z Aleksan­
drowie.

Zabici: Lista strat 546: (O ile inaczej nie 
zanotowano, rozumu ć należy p. p. 100). He^zko 
Jan z Wędryni (według doni .sienią serbsk’'go 
„Czerwonego krz\ża" zmarł 23. stycznia i 9 5 
w Valjevo; nie Siwierd one 1 galnie) Jesiń-ki 
Józef bat. strz. 6 z E ałcj (24/10. 1916), J .rzy- 
ca Józet z Bogumina (2./7. 1915) Ki onka Fr. 
bat. strz. 5 z D. icćmorowic (22./10. 19 6) Ma 
ciczek Wiktor z Polskiej Ostrawy (zmarł 27. sty­
cznia 1915 w Valjevo w Serbii; nie stwi rdzone 
legalnie), Machalica Jan bat. strz. 5 ze Za­
rzecza (18 /10 1916). Michalski Tomasz 55 z 
Lipowej, pow Żywice (30./7. 1916), Niemczyk 
Paweł z Wisły (rmarł 31. czerwa i91o w 
Susdal w Rosyi; nk stwLdrzone legalni ), I a; 
sterny Paweł bal. strz. 5 z Goleszowa (25. 01. 
1916), Fęcikiewicz Hieron. 55 ze Ślemienia, pow. 
Żywiec (L0./7. 1916), Peter‘k. Karol bat. s rz. 
5 z Leskowca (22./10. 19161, Rucki Ad^m p. 
posp. rusz. 31 z Us ronią (2S./5. 1915), Scwbcrt 
Józef 56 z Lipnika (12 /7. 1916), Slanina Rudoif 
5 z Janowic (3./12. 1916)-

Zajeci: Lisia strat 546: (O ile inaczej r.:fe 
zanotowano, rozumLć r.al źv p. p. 100), Hec ko 
Paweł z Cieszyna (Asinaia, Włoc y), łtlśn:- 
kowski Józef z Raszkowie (Charkow). Jds>ka 
Adolf ze Szonowa (Charkow) Juro zek ł r z 
Istebnej (Menselińsk, Rosya), Kajiosz Emil z 
Trzyńca (zmarł 16.,.7. 1915 w Mos.<\xie, nie 
stwierdzone legalnL), Kalocz Henr.k z G Da- 
tyń (Asinara), Kłaptocz Kirol z Jasienicy (A- 
sinara), Klich Fr. z Michałkowie (Asiua.a), Kli- 
manek Fr z Raszkowie (Kusneck, Ros(a), Kno­
bloch Antoni z Oldrzychowic (Wosk, Rosyi), 
Kol iczek Gabryel z RychwaldU (c barkom), ieo- 
nieczny Jan z Ja*i nicy ( l ara, Ros a) K isio- 
rek Max z ł-ietwałdu (Cliarkov), Kuba J tzef 
z Polskiej Os rawy (Asinara), Kula Ant ini z 

! Orłowe, (Asinarc), Kulea? (może ku’.a) Ad ’f 
' z Karwiny (.awa), Kulhanek Andrzej z paszki 
: (Charkow), Łysek Józef z 1 ios^u (Asinarai, Łu- 

kosz Paweł z Goleszow a (Fino marine. Włoc iy), 
Malina Fr. z Pogwizdowa (Charkow), Mâ'i- 
nowski Karol z Frýdku ( Jhario .. ), Ma>sz Jó­
zef z Brennej (Asinara), Marci lek Józef z Mni­
cha (Charkow). Marosz Kirol z W. Cisów..i y 
(Charkow), Miech Jan z W.ndryni (Paylodar, 
Rosya), Milaia Jan ze St. Hamcr (Asinara), 
Nagel Fr. z btoszowic (Skobelew, Ros?a) Ó 
grocKi Fr. z M Górek ( 1 roick, Rosya) Ostra- 
szka Józef z Nieborów (szpi al ewak. N 28 we 
Włodzimierzu), Pasterniak Rudolf z Wlęclowie 
iMenselińsk, Rosya), Pkkaretyk 1 aw. ł ze -ta 
rzeczą (Asinara), Pmdur Paweł z Okrzycho­
wie (Charkow), Plinta Paweł : Haroutow’c 
(Tjumen), Pohluda Józef zeSt. Ha.ner (. si ara). 
Pomper Jan z Jaworza (Lebiaszrnsk, Ro.ya),

I Przybyła Otton ze Skoczow a (Krasnojaws c, ńo- 
sva), Płojizek Jan z Ńkm Lu yni (Me is ł ), 
Kodek Jan u Siedliszcz Welsk, R s â). R. s :Jca 
Paweł z Ma ai.cowic (U&h z, Ros,a), tžíř; t 
Jan z Lubna ( łors>ok, Rosya), śemnid Pt. 
z Pietwałdu (Torczok), Szósty Antoni z Brażtijr 

(Krasnoufinsk, Rosya), Serwatka Henryk Po* 
skiej Ostrawy (Mensełinsk), S aroisz ' dwara 
z Dąbrowej (’Jst-Kamenogorsk), Skotos Ignacy 
z Mazoncowk; (Torebek), Sładecztk Paweł i 
Mosiów przy Cieszynie (Asinara). Slawik Karot 
z. Drogon;yśla (Kirsonog, Rosya), Sper no' Izy­
dor z Pieřsiej (Asinara), Stosius Udon z Ale­
ksandrowie (Krasnojarsk), S.kora Michał z Ko- 
»e?kowa (Torszok), Szalbot jan z Wish (był 
zajęty, wrócił jako inwalida wymienny), Szkan- 
dera Józef z Łomnej (Asinara), S. kaoa Igna­
cy ze St. H.im r (Kirsanow), Schla 1er Pa^eł z 
Jabłonkowa (Asinara), Tarnawa Jó. ef z Ka 
mienie» (Torczok) Tomiczek Fr. z Rudzicy (Asi­
nara), Tomys Karol z Os.rawy, (Jas.e. dJ Tre- 
bio, Włochy), Twrdy Adolf z D. Domaszowic 
(Asinara), Uher Rudolf ze S o’. is oxic (Kirsa­
now), Urbanek Fr. z Darcowu (Tjumcn), Wi- 
denka Józef z Bys.r.yc? (Kr anou), Janczurą 
Wincenty ze St. liamer (L.gow, Rosya) Wiche­
rek Antoni ze S/oaowa (Asinara), Sprostowr-e 
nia- do liste 91: Węgforz Rudolf był ranny i 
zajęty, wrócił jako inwalida wyini.nny; do li. ty. 
361: rolek Fr. ze Zarzecza był ranny i za­
jęły, wrócił jako inwal da wy ni nny: jeńcy: An­
tonik Jan z Mazańcowic, Kajza Anton1 ze Za- 
marsk, Mayer Hugo z Ci s yna Mohyla A.ig'i- 
ílyn z Irydku, Mucha Jan z Wapieaicy, Po­

lak Andrzej i Szalbot Jan z Wi. t ", którzy bx 1* 
w niewoli w S rr>ii przeni sieni zos ali d* Asi­
nara we Włoszech z wy ąikiem Mayera, 1. óry 
znajduje się w Mi ro we Włbsze^i.
<♦♦♦«»♦*♦*♦»»»»**♦•>**«*********»♦««****»***«*******♦*

Szkoła handlowa „Czeptl“
w Cieszynie,

droga Franciszka Józefo 18,
przyjęta przez c. k. Rząd krajowy, 

rozpoczyna rok szkolny z dniem 17. września. Bezpłatne 
pośrednictwo w wyszukiwaniu posad. P~zyjinu]e się u dy­
rektora na wikt i mieszkanie. Prospekty wysyła się kai 
Jemu darmo. Panny również przyjmuje się do szkoły puil 
dlowej i pensyonatu. Przyjmuje się także absolwentów 

szkoły lodowej ber. egzaminu ws*ępnego.
W“ Kajlepsza sposobność, by się w jednym roku po nie­
miecku uauozyś. **W Nauki udzieiają profesorowie se- 
minaryalni i siły fachowe, razem 5 sił. Z powodu braku 
miejsca poleca się czem prędzej wpisywać się. Wpisy 

codzienne. ,

Przyjmę zaraz ucznia ns nauki siodlarskie] 
i rymarskiej pod dogodnymi warunkami,

Karol Bonraceî:
rymarz i siodlarz w Cieszynie, ul. Strażacka nr.2.

Tow. oszczędności i zaLczek
== w CIESZYNIE

utowanyczoaio zarejetti i ueofrral<&roa< porok* 
»LG®«!» Narodowym., w Rynlka aa L »i^tr wu 

z Hliakn> w Jabłonkowi«, wc FryastscJe,
W IRegumfui*, w Skocaowło, w D*btu wfi t w Orłowo' 

przyjmuje od członków 3 eiscsJonków 
wlďadki na oszczędność 

«io opro sastowania i płac od Jrtci

otycznych i 2 wielu względów zasługuje na prze­
czytanie Poemat ten jest oalszym ciągiem wyda­
nego p’zez tegoi. autora poematu epicznego pt. 
„Rad l w Szczepanowie". Cena egzempła-za oO 
hal. Zamówieni» przesyłać można pod adresem: i 
L. Kronenberg, Krosno |

Tępienie opilstwa w RoayL Rząd Tym-



Str. 6. ■ OWSaZDKA cieszvnska Nr. 48

Obrazki swí^tydb C. k. Rada szkałaa powiatowa w ‘Jfeaiynte.

sprzęty kości eine, urządzenia do catycL kośc»**- 
łów itd. są bardzo tanio do nabycia u firmy: 
JÓZEF VEND, interes specyalny, ûabi a/At*łer 

Czechy.

małe, dla dzieci, także więj « na. «3 jnuątk^ 
przyjmowania komunii św., dalej nowo wyszły 
śp£w aiczek kościelny pod tytułem »Kalenda­
rzyk pobočný« w cenie 80 b dostarcza księgarnia 

Mzela Nowaka, Orłowa (Śląsk austr.)

Zarzad bursy Macierzy Szkolnej dla dziewcząt 
w Cieszynie 

poszukuje

■ Z : s - 40ł/l • dnia 2. czerwca 1917
<4

Konkurs-.
Przy 2-klasowej publicznej szkole ludowej z poi 
skim językiem wykładowym w Mostarh pr*.y Cie­
szynie jest definitywnie do obsadzenia posada kie­
rownika szkoły z poborami, ustanowionemi przez 

M teoliiW i mu szkła. k-srowniczki foasrsw
od i. września r- Ib.

ustawę z d, 8. kwietnia IS14, śl. dz.u.i rozp.nr. 16.
Ubiegający się o tę posadę mają swoje prze­

pisowo instruowane podania z wykazaniem kwa-
Wvmagana jest dobra znajomość gospodarstwa 
domowego i wykształcenie kwalifikujące do nad­
zoru pedagogicznego. Wynagrodzenie oprócz 
mieszkania i pełnego utrzymania wyniesie mie­
sięcznie K 50 lub więcej, zależnie od liczby pen- 
syonarek. — Zgłoszenia przyjmuje „Zarząd 
Główny Macierzy Szkoln." w Cieszynie do 15 lipca.

lifikacyi do udzielania katolickiej nauki religfl 
wnieść w drodze przełożonej c. k. Rady szkol­
nej powiatowej aż do 55 lipca 1617 do Rady 
szkolnej miejscowej w Mostach przy Cieszynie.

Przewodniczący :
Bebowskt m.. j>.

un w«n.łirBWUMa3Mt ji

,glor:a«
Wojenne 

obuwie skórzane.
Obuwie sznurowane Derby z dobrej skóry wiei ichniej boxcalf z czar­
ną zelówką drewnianą, najlepszy fabrykat, trwałe, eleganckie, wygodne

Dia kobiet 
w:elkość 3ó—41 

K 28-70

Dla panów 
wielkość 41—45 

K 32-30

Dla dzieci 
wielkość 25—34 

K 22-90

Według ustawowego przepisu jest cena na każdej parze uwidoczniona. Na składzie 
we wszystkich wielkościach. Przy zamówieniach należy numer wielkości albo długość story 
dokładnie podać. Zamiana dozwol. Przesyłka za pobraniem przez skład obuwia „Glona,

JAK. KÖNIG, Wiedeń, 111/277, Blütengasse 9.

Heleną fllexandrcwej,
Rodziny AlexandrówSřBJCA, w czerwcu Î917.

VL fluMa pożjtó

a przedewszystkiem panom Pastorem za słowa pełne 
pociechy, składamy na tej drodze serdeczne podziękowanie.

w domu „Dzleuzictwa“ na Staiyr.» Targu, nr 4.

Jeszcze do 22. b. m. można subskrybować!
I. czterdziestofatnią, wolną od podatku, 5’/2% pożyczkę państwewą, podlegającą 

umorzeniu, po K 50,100,200,1000,2000,10 000, 20.000 z półrocznymi kuponami : 
1. kwietnia i 1- października, a 50 K z j<.ónorocz-ytri kuponami 1. kwietnia 

po K 92.— za 100 K;
IL bony skarbu państwa, weme rd podatku, 5l/E%, sHacalne I. maja 1927, 

po K 1000, 5000. 10.000, i <50.000, z półrocz rai kuponami 1. maja i 1. listopad* 
po < 9|6— za IŁOC K. x

Subskrypcye przyjmuje bozphrtnle I rdzn'a wyjaśnień:

Bank cieszyńsij kretiy*. w Cieszynie,

Podziękowanie.
Wszystkim, którz /wzięli udział na pogrzebie na­

szej najukochańszej, nieodżałowanej matki

Podziękowanie.
Z powodu zgonu naszej najuko­

chańszej żony, matki, siostry, i t. d. 

ś. p. fler-y Kałuża 
której pogrzeb odbył się w poniedziałek 
w Slbicy, składamy nasze najserdecz­
niejsze podziękowanie wszystkim, któ­
rzy naszej drogiej Zmarłej tak licznie 
oddali ost .tnią usługę. Przedewszyst­
kiem dziękujemy Przewielebnemu 
Duchowieństwu z Cieszyna z 
ks. dziekanem i proboszczem Msgr. 
Janem Sikorą na czele za odprawienie 
ceremonii pogrzebowych, Przew. Ks. 
profesorowi Rudolfowi Tom a n- 
kowi ze piękne i wzruszające słowa 
pociechy, wypowiedziane nad grobem, 
Wiel. Ks. Józefowi Kuli, wika­
remu ze Strumienia, za przybycie mimo 
trudności podróży, Widm. Panom 
Nauczycielom za piękny śpiew, 
p. p. noszaczcm za isługę, wreszcie 
wszystkim krewnym, przyjaciołom, 
sąsiadom i znajomym z bliski, i dalsza. 
Przyjmijcie wszyscy jeszcze raz naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać“ 1

SIBICA.dnla 14. czerwca 1917,
W smutku pogrążonr rodzin«.

Nowe wydawnictwo »Dziedzictwa błog, 
Jana Sarkandrr«:

„Bóg mocą moją“.
Nabożeństwo dla żołnierzy hi itoBckir» 
w rozmyślaniach, modlitwuch I pieśniach 

Zestawił ks. RudoU Tománek, profesor.
Wydaniv ÍI. rozszerzone.

■ten« 1 wgz. brosz. 70 h, z przesyłka pocztową 75 h 
Format nade zgrabny. wielkość 10%X7 cm, S x 
kuszy druku (250 str.j, 8 mm Jrubości. Zawiera roz 
my£lania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

iołnierzot ogólnie znane.
Zamówře-la adresować do »Dziedzictw« bTpf. Jana 

Sarkandra* w Cieszynie.

Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym forma­
cie 16 K, 18 K, radyum 20 K, 22 K,
1 precyzyjnym mechanizmem ankro- 
wym 24 K, marka Amalia 30 K, ra­
dyum 10 K więcej, z ochroną szkła
2 K więcej. Zegai ek wojenny z dobrym 
mechanikem ankrowym 10 K, la. ja­
kość 15 K, 20 K. 24 K, z prawdziwego 
irebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, radyum 50 K. Budziki wojenne, 
niklowane, 20 cm wysokie 10 K. Trzy 
lata gwarancji. Przesyłka tylko za

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K na o .“kowanie 
i portn na całe Austro-Węgry i w pole przez 

Pierwszy sklad zegarków Wojennych

JMtox RSlinelę
WIEDEŃ, IV., Marga^ethenslr. 27/598.

Oryginalny cennik fabryczny gratis.

Wydawca Ks. }óz> f Loudzin w Cieszynie. — Dniłden F*. Maehaczfca ■ n Cieszy*’«- — tfttxwâed.’Sawy nťWrMf

1

9993



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

C*n* a przMytk* pocztowy: 
Bałorocznia > . ■ 9 K — h
Półrocznie . , . . 4 » 50 »
kwartalnie . . . . 2 » 25 »

■aa przesyłki pocztowej: 
(całorocznie . . . * K — b
półrocznie . . , . 4 » — >
kwartalnie . , . > 2 » — »

Numer pojedynczy 1® kat JB8F" Nasser pojedynczy 1® hal
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Diak irai a Dziedzictwa«, płac Teatralny I; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); J ■■ 6b Reichmann, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grttefeld, trafika. Saska Kępa. — W Bognminl (dworzec): Ótte Miller I Stanisław Ka- 

zowski. — W Bielaka: Jerzy Santo, skład papiers.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nad»yłać franko do 
Redakcyi l Administracji »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i plęHi 
w Cieszynie,

Ze ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od włert»“ 
(rządka) drobnego, przy kilki - 
razowem wnfeszczenin anars, : 

tanie!

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek, 19. czerwca 1917.

o składkach aa „OM nad Mn sił mMM katolicki ha. bito. Melchiora írolzieckM“ » Ewt■

Położenie niezmienione.
Ul* ihsMo-wMh.

Niepogoda przeszkadza ofenzywie.
Wiedeń, 13. czerwca. Urzędowo donoszą: 

'Jak z ostatnich nieprzyjacielskich sprawozdań 
wynika, znowu niepogoda, na którą Włosi tak 
często narzekają, nie pozwoliła rozwinąć się 
włoskiej sile uderzenia do większej potęgi. Na 
płaskowyżu Siedmiu Gmin zdołał przeciwnik 
wczoraj dopiero po zapadnięciu ciemności pod- 
jąćz nowu swoje ataki, które wykonał zrazu 
w- obszarze Zebio a po północ) również prze­
ciw Monte For no; i wzgórzom granicznym. Na­
sze alpejskie oddziały odrzuciły nieprzyjaciela z 
powrotem; poniósł on zwłaszcza na północnym 
skrzydle swojej grupy atakowej bardzo ciężkie 
straty.

U armii nad Soczą miejscami o/vwioną, 
walka działowa.

Walka działowa na froncie tyrolskim.
Wiedeń, 14. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Na płaskowyżu Siedmiu Gmin wczoraj tylko 
walka działowa. Poza tern niema nic do do­
niesienia.

Spotęgowany ogień działowy.
Wiedeń, 15. czerwca. Urzędowo donoszą: 

U armii nad Soczą nie było żadnych istotnych 
wydarzeń. W Karyntyi spotęgował się nieprzy­
jacielski ogień działowy w odcinku Pioeken i 
Flitsch do największej gwałtowności. Atak, wy­
konany przeciw naszej pozycyi w Rombon zo­
stał -odparty. Na płaskowyżu Siedmiu Gmin 
spotęgowała się walka artyleryjska.

Wiedeń, ló. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Pauza w walce nad Soczą trwa dalej. Na paśmie 
Ploecken działalność nieprzyjaciela jest bardzo 
żywa. Na grzbiecie granicznym na południe od 
doliny Sugana rozwinęły się wczoraj znowu 
gwałtowne walki. Nieprzyjaciela odparto.

W obszarze Zebio spełzł na niczem nie­
przyjacielski atak.

W odcinku Adamello nieprzyjaciel opano­
wał jeden posterunek, wysunięty naprzód w 
lodowce.

Szef sztabu generalnego.

Ma flaMpr i Risr
I Rumunio.

Bez zmian.
Wiedeń, 13. czerwca. Urzędowo donoszą: 

ócz zmian.
Wiedeń, 14. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Położenie niezmienione
Zwiększona działalność bojowa.

Wiedeń, 15. czerwca Urzędowo donoszą: 
ÍW Galicyi wschodniej i na Wołyniu trwa zwię­
kszona działalność bojowa na licznych miej­
scach. ■ ' ' . ■;

Wiedeń, 16. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Ogień działowy, rosyjski we wschodniej .Gali­

cyi miejscami silniejszy. Pozatem niema nic do 
doniesienia.

Szef sztaba generdnego.

MjH w Utai.
Bez zmian

Wiedeń, 13. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 14. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Wiedeń,. 15. czerwca. Urzędowo donoszą- 
Nie było żadnych wydarzeń.

Wiedeń, 10. czerwca. Urzędowa» donoszą: 
Bi z zmianv

Szef sztabu generalnego.

Wojnaangteisko-austryacka.
Zatopienie angielskiego torpedowca.

Wiedeń, 16. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Jedna z naszych łodzi podwodnych dnia 11. b. 
m. na morzu Sródziemnem zatopiła angielski 
kontrtorpcdowiec 1 klasy, o około 1000 tonach.

Komenda floty.

Ma Miot z Basia i RwiM.
Bez zmiany.

Berlin, 13. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Nie było żadnych większych akcyi bo­
jowych. —

Działalność lotnicza.
Berlin, 14. czerwca. Naczelna kwatera do­

nosi: Działalność bojowa trzymała się w zwy­
kłych granicach. Rosyjscy lotnicy stali się w 
ostatnich czasach znowu czynniejszymi i często 
czynili wycieczki poza nasze linie. Od początku 
czerwca zestrzelono pięć samolotów rosyjskich. 
Za rzucanie bomb na Tuckum wzięto wczoraj 
odwet przez atak powietrzny na Schlock.

Berlin, 15. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Żywa czynńość ogniowa koło Smorgonia 
na zachód od Łucka i nad koleją prowadzącą 
ze Złoczowa i Halicza do Tarnopola.

Berlin, 16. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Niema żadnej zmiany w położeniu.

Pierwszy ger.-kwaterm.: Ludendorff.

Hojna nleinlecko-lrancnska.
Dalsza ofenzywa angielsko-francuska.

Berlin, 13. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Ar- 
tylerye zwalczały się w silnych falach ogniowych 
w łuku Ypern i na południe od Douve. Na 
zachód OG Warneton zdołał podjęty w południe 
angielski atak w naszym niszczącym ogniu tylko 
w kilku miejscach wyjść z okopów. Posuwające 
się naprzód szeregi atakujących cofnęły się wo­
bec naszej skupionej obrony piechoty i arty- 
leryi wśród strat z powrotem. Wieczorem rozbił 

się tam w podobny sposób ponowiony atak' 
Anglików. Na zachód od gościńca Arras i Lens 
znajdowały się rankiem nasze stanowiska pod 
gwałtownem działaniem nieprzyjacielskiego o- 
gnia. Znaczne angielskie siły, które zaatako­
wały na północnym brzegu potoku Souches i 
wtargnęły do naszych okopów, zostały w silnym 
przeciwataku odrzucone. W wynikłych następ­
nie zaciętych walkach granatami ręcznymi wy­
parły nasze oddziały arakowe pozostałe jeszcze 
nieprzyjacielskie szeregi, które wtargnęły.

Front armii niem. następcy tronu: W po­
szczególnych odcinkach frontu Aisny. w Szam­
panii i nad Mozą czasami ożywiona działalność 
ogniowa.

Front armii ks. Albrechta: Nic nowego.
Atak Francuzów na północny-wschód od 

Soissons.
Bedln, 14 czerwca. Naczelna kwatera do­

nosi: Grupa wojsk następcy tronu Ruprechta: 
Zarówno we Flandryi jak w Artois walka dzia­
łowa była tylko w kilku odcinkach silna. Na 
wschód od Ypern wysadziliśmy miny, które w 
angielskich stanowiskach zrządziły sputoszenia. 
Na południe od Douve przyszło do małych1 
walk przedpolowych. Sytuacya pozostała nie­
zmieniona.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Pod Vauxaillon (na północuywschód od Sois­
sons) Francuzi po kilkugodzinnym ogniu ru­
szyli do ataku. Zostali odparci. Zresztą działal­
ność artyleryi pozostała po większej części mała.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nic szczególne­
go.

Eskadra naszych' wielkich samolotów do­
tarła wczoraj po południu do Londynu i rzu­
ciła bomby na twierdzę. Można było zauwa­
żyć dobry skutek bombardowania. Mimo gę­
stego ognia obronnego i kilku walk powietrz­
nych, przy których jeden samolot angielski spadł 
poza Tamizą, powróciły nasze samoloty wszyst­
kie nieuszkodzone.

Berlin, 15. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: We 
Flandryi rozpoczął się po stosunkowo spokoj­
nym dniu między Ypern i Armentieres wczoraj 
o godz. 8'30 wieczorem silny ogień huragano­
wy, po którym na całym froncie nastąpiły an­
gielskie ataki. Po walkach, które na poszcze­
gólnych miejscach trwały aż do rana, wyparły 
one zabezpieczenia które od 10. maja zwycięsko 
maskowały naszą linię bojową, leżącą dalej na 
wschód między Hollebeke, Douvegrund i na 
południowy zachód od Varneton przeciw wszyst­
kim natarciom Anglików.

Na północ od pola boju aż do wybrzeża 
tylko nieznaczna czynność artyleryjska. W napa­
dzie zabrały oddziały atakowe dolnoreńskiego 
pułku nad kanałem lazerskim posterunek bel­
gijski, składający się z 25 ludzi. Na froncie Artois 
zaatakowali Anglicy rano po gwałtownych fa­
lach ogniow. nasze rowy aa wschód od Monchy. 
Na niektórych miejscach wtargnęły, w kontrna- 
tarciu jednak pogotowia zostali natychmiast wy­
parci. — Kaw'alek rowu na zachód od Boi ou 
Sari jest jeszcze w ręku nieprzyjacielskim. Wie­
czorem natarło kilka angielskich batalionów na 
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wschód od Loos; także tutaj utrzymano nasze 
pozycye w gwal'ownych kontratakach.

Grupa armii nicm. następcy tronu: Na Che­
min des Dames ożyła na nowo wieczorem watka 
ogniowa po obu stronach gościńca Laon -Sois- 
sónis i ina Górze Zimowej. Nasze oddziały ata- 
kowe przyprowadziły jeńcówt i łupy z operacyi 
we francuskich rowach na północny wschód od 
Braye, na zachód od doliny SuippE i na wscho­
dnim brzegu Mozy.

Grupa armii ks. Albrechta: Bez większych 
akcyi potyczkowych.

Arglicy kontynuują atak.
Berlin, 16. czerwca. Naczelna kwatera ogła­

sza: Grupa wojsk ks. Ruprechta: Znowu wzmo­
gła się dziala'noéé bojowa na froncie flandryj- 
skim dopiero w god inach popołudniowych. Rod 
silnym ogniem stały okolice Ho kbekc oraz na 
zachód od Warneion, gdzie atak angielski za­
trzymało wspólne działanie naszych bateryi.

Na kilku miejscach frontu Artois przyszło 
do gwałtownych walk. Po rozbiciu się ataków w 
dniu 14. b. m. wieczorem, Anglicy wczoraj rano 
atakowali ponownie na zachód od Loos. Bata­
liony anhalckie i altenburskie odparły nieprzy­
jaciela i stamtąd, gdzie wdarł się, wyrzuciły 
go w walce wręcz.

Także na północny zachód od Bollecourt 
Anglików, którzy wcześnie rano dotarli do na­
szych drugich rowów, wyrzucono stamtąd z po­
wrotem silnym kontratakiem. Dziś rano tu) i na 
wschód od Monchy rozwinç’y się nowe walki,

Grupa wojsk niemi cl iego nas ępcy tronu- 
Wzdłuż Aisne i w zachodikj części Szampa­
nii działalność artyleryi wzmogła się znacznie 
wieczorem, a także w ciągu nocy była żywa na 
wielu miejscach.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Uderzenia wy­
wiadowcze na równinie lotaryńskiej przyniosły 
jeńców.

Pierwszy gcii.-kwaterm.: Ludendorff.

lit jna
Bombardowanie Londynu.

Berlin, 14. czerwca. Biuro Wolłia dono­
si: 13. czerwca o godz. 11. przed południem 
przy najpiękniejszej pogodzie eskadra niemie­
ckich wielkich samolotów pod osobistem do­
wództwem komendan'a eskadry kapitana Bran­
denburga zaatakowała twierdzę Londyn. Gelem 
ataku były położone w środku miasta doki, za 
kłady okrętowe i budowle kolejowe, jako też 
państwowe magazyny i śpichlerze, które się 
ciągną po obu brzegach Tamizy. Wybuchło 
wiele pożarów, znajdując w nagromadzonych 
zapasach obfity ma eryał. Eskadra przeszło kwa­
drans pozoŁwała ponad celem ataku Mimo 
angielskich zarządzeń obronnych, wszystkie sa­
moloty nieuszkodzone wróciły do swoich por­
tów. Jeden samolot nieprzyjacielski został w 
walce ponad Tamizą zestrzelony i paląc się 
spadł.

Szczegóły bombardowania Londynu. 
400 ofiar. i 0 0 0 domów runęło.

Haga, 15. czerwca. Atak powietrzny na 
Londyn był największym w tèj w'ojnie. Ża­
rn eszanie w czasie ataku było bezgraniczni 
Powietrzne drżało od ustawicznego grzechotu 
dział obronnych i spadających bomb. Między 
tern rozbrzmiewał huk walących się domów. 
Mieszkańcy mieli satysfakcyę na widok spada­
jącego samolotu niemieckiego. (Zdaje się, roz­
chodzi się tu o zestrzelony przez Niemców nad 
Tamizą angielski samolot, gdyż w niemieckim 
komunikacie podniesiono wyraźnie, że wszyst­
kie samoloty niemieckie wróciły nienaruszone. 
Przyp. Red.) Wskutek ataku powietrznego ru­
nęło ogółem 1*00 domów. Szkoda jest niezwy­
kle wielka. Ofiary w zabitych*.i pannych obliczają 
na przeszło 400 osób.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Obrady parlamentarne.
W dalszym ciągu pierwszego czytania pro- 

wizoryum budżetowego minister skarbu Spitz­
müller stwierdza, że nieprzyjaciel przygotował 
potrójny atak na monarchię. Chciał monarchię 
wojskowo pokonać, fizycznie wygłodzić i fi­
nansowo oraz gospodarczo zupełnie wyczerpać. 
Minister stwierdza, żeby wszędzie słyszano, że 
ten zamach pod każdym względem się nie udał. 
Jest rzeczą pewną, że pod względem gospodar­

czym przetrzymaliśmy wojnę lepiej niź wszyst­
kie nadzieje najlepszych patryotów przewidywa­
ły. Pos. Striberny (czeski naród, socyalista) 
szerzej przedstawia niesłychane stosunki, wśród 
jakich żyć musiał naród czeski podczas wojny. 
Drastyczniejsze szczegóły z mowy tej uległy 
konfiskacie cenzury parlamentarnej,' poda jemy 
zatem szczegóły „nie tak drastyczne“, które czy­
tamy w prasie wiedeńskiej.

Ząsuspendowanią praw konstytucyjnych do­
prowadziło do podziału obywateli na ni noszla- 
kow/anych i podejrzanych politycznie. Ö za­
sądzeniu roźs rzygała anonimowa denunevaeya, 
z powodu której ofiara tej denuncyacyi nigdy 
nie wiedziała, kto ją obwiniał i o co. Mówca 
przytacza przykłady, jak postępowano z interno­
wanymi. Kobiety, dziewczęta, starców wleczono, 
obciążoiych kajdanami. Bicie więźniów, niedo­
statecznie żywionych, było na porządku dzien­
nym. Wleczono ich publicznie grupami, wie­
ziono w wagonach bydlęcych brudnych! i wstręt 
wzbudzających. W drodze dó obozu interno­
wanych znęcano -rt* nad nimi bezlitośnie a je­
den transport 43 więźniów na publicznym goś­
cińcu został wymordowany przez oddział hon- 
wedów. (Krzyki oburzenia u Czechów).

Straszne stosunki panowały w Thalerhofie 
przy Gracu. Pierwszy transport więźniów przy­
jęty został przez. grackich żołnierzy, których ka­
pitan w bezlitosny sposób począł się natrząsać 
z biednych ofiar. Pojedynczych więźniów pr/y 
opuszczaniu wagonów pobito tka krwi. Pierwsze 
trzy dni internowani przepędzić musieli pod go­
lem niebem. Na malej przestrzeni gołego pola 
ograniczono miejsce czterema palanii i pod gro­
zą kar zakazano biedakom przekraczać wytyczo­
ną granicę. Kobiety, dziewczęta i imężczyźni s pać 
musieli razem, stłoczeni na kupę. Dopiero na 
czwarty dzień wprowadzono ich do hangarów, 
ale tu spać musieli na gołej ziemi. Po 5 dniach 
dopiero przyniesiono trochę śmierdzącej słomy. 
Sypialnie te improwizowane przedstawiały stra­
szny widok; bielizny nikt nie zmieniał, bo jej 
nie miano1 i nfc było za co kupić. Hygieniczne 
stosunki wogóle urągały wszystkiemu. Inteli­
gentne kobiety, księży zmuszano do najcięższych 
robót, przyczem obkładano ich razami. Gdy 
liczba internowanych wzrosła, brakło miejsca 
w hangarach i część internowanych spędzała 
noce w namiotach przy 15 do 20 stopniach' 
mrozu. Śmiertelność wśród kobiet i starców 
wzrosła niepomiernie. Dopiero w końcu listo­
pada 1914 zbudowano baraki. Przed przeniesie­
niem się do baraków zostali internowani pod­
dani desynfekcyi, zabrano im ubrania przy czem 
kobiety, i dziewczęta pod gołem niebiem niusiały 
się rozbierać do naga i wyczekiwać tak godzi­
nami, zanim im zwrócono suknie i bieliznę. W 
grudniu 1914 ilość internowanych wynosiła 5090 
osób. Przy tak wielkiem nagromadzeniu ludzi 
szerzyły się choroby zakaźne, szczególnie tyfus 
plamisty. Na epidemie zginęło w Thalerhofie 
1200 osób; na cmentarzu pogrzebano 2000 o- 
fiar. Na wszystkie te szczegóły przytacza 
mówca dowody, opierając się na zeznaniach' 
przes? ro 70 wiarygodnych osób, samych hidzi 
z akademickiem wykształceniem.

Koło polskie przeciw obecnemu rządowi.
W sobotę, dnia 10. b. m., odbyło się ważne 

posiedzenie Koła polskiego, na którem po dłu­
giej debacie uchwalono następujący wniosek: 
1) „Koło Polskie, t-wając przy uchwale swej 
z dnia 16. maja, poleca polskim członkom ko­
misy! budżetowej oświadczyć tamże, iż głosować 
oędzie w Izbie przeciw budżetowi.“

ziarazem uchwalono:
2) Koło polskie poleca polskim członkom 

komisy! budżetowej oświadczyć tamże, iż po rc- 
konstrukcyi gabinetu głosować bedzie za bud­
żetem w oczekiwaniu, że nowy gabinet posiadać 
będzie zaufanie Koła“.

Po przyjęciu tych wniosków poseł Abraha­
mowie?. zwrócił się do Koła z prośbą, aby mu 
zezwoliło na oddanie głosu za budżetom.

Koło zezwolenia tego posłowi Abrahamowi - 
czowi nie udzieliło.

Freze< Koła Łazarski udał się następnie 
do prez. min. hr. Clam-Martinica, w celu donie­
sienie mu zapadłych uchwał Koła.

W kołach poselskich słychać, że hr. Clam- 
Martinic gotów jest

1. Poczynić kroki u władz wojskowych co 
dc zastąpienia wojskowego namiestnika 
Galicy i namiestnikiem cywilnym;

. 2. Uzupełnić gabinet przez powołanie mi­
nistra dla Galicy i;

3. W razie rekonstrukcyi gabinetu oddać 
Polakom jedną tylko tekę resortową;

4. Poczynić starania w kierunku usunięcia 
ujemnych stron administracyi Galicy i;

5. Wreszcie golów jest hr. ( tlam-Martinic 
złożyć oświadczenie zgodne po części z 
treścią uchwał Koła Sejmowego z dnia 
28. maja w Krakowie.

Uchwały powyżsie Ko'a polskiego pochwa­
lić! ylko można. Rozumie się samo przez się, 
że domagać się trzeba zmiany sposobu rzą­
dzenia Austryą, a nic tylko zmiany osób (mi­
nistrów). Szkoda, że Koło Polskie poszła tak 
nistrów). Szkoda, że Koło Polskie poszło tak 
późno na tę drogę: Gdyby było wcześniej się 
trzna polityka austro-węgierska inna, a 'może 
nawet Austrya nie zostałaby byka wciągnięta w 
obecną wojną.

•MiHMestsoseeM ïco® «©r acc«; oa®r 
Przegląd p©Bityczwyv

Nowy gabinet na Węgrzech.
Budapeszt, 16. czerwca. Osobne wydanie 

Dziennika rządowego ogłasza skład gabinetu: 
prezydyum hr. M. Esterhazy, sprawy we­
wnętrzne Gabryel Ugron, minister a latere 

Teodor Batthyany, skarb Dr Gustaw 
Gratz, ministerstwo wyznań Wojciech Appo- 
nyi, ministerstwo handlu hr. Bela Serenyi, 
ministerstwo rolnictwa Bela Mezoessy, mini­
sterstwo sprawiedliwości — Wilhelm Vassonyi, 
ministerstwo honwedów S/urmay, minister 
dla Chorwacyi hr. Aladar Zichy.

Budapeszt, 16. czerwca Cesarz zaprzysiągł 
wczoraj członków nowego gabinetu, poczent 
przyjął ich na specyalnych posłuchaniach.

Cele wojenne Bułgaryi.
Wiedeń, 14. czerwca. W rozniovtie z ko­

respondentem „N. Fr. Presse“ wyraził się Ra­
dosławów z wielkiem zadowoleniem o pobycie 
w Berlinie, dokąd go zawiodła konieczność roz­
wiązania pewnych kwestyi. Zajmowano się tan. 
szczegółowo warunkami pokojowymi. „Wiemy 
już jasno, czego żądamy — rzekł Radosławów. 
— Chcemy Macedonii, to jesft nie chccniy, gdyż 
ją juz posiadamy. Wojska bułgarskie stoją w 
Macedonii i już jej nie opuszczą. Nadto chce­
my sąsiedztwa z Austro-Węgrami i żeby po­
łączenie przez dolinę Morawy było na zawsze 
zabezpieczone.. Wreszcie domagamy się Dobru­
dży, domagamy się tern energiczniej, że otrzy­
maliśmy wiadomość o tajnym układzie, zawar­
tym między Rumunią a Rosyą. W układzie tym 
zabezpieczyła sobie Rumunia pewną liczbę na­
szych miast, jak Ruszczuk i inne, w których1 
nigdy żaden Rumun nie żył. Odtąd nie będziemy 
dawali Rumunii pardonu.

„Pokonanie“ Grecyi.
Berlin, 15. czerwca. Biuro Woltia do­

nosi: Abdykcya króla greckiego Konstantyna 
udała się koalicyi na podstawie regularnego, 
wojskowego obsadzenia, które w ostatnich ty­
godniach planowo przeprowadzono. Wojska 
francuskiej armii. salonickiej, które pozatem o­
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trzymały polecenie skonfiskowania żniw tessal- 
skich, koniecznych dla wyżywienia ludności pre- 
ckiej, wkroczyły do Tessalii. Włosi ruszyli przez 
Epir i obsadzili Janinę. Korpus złożony z róż­
nych oddziałów wojsk koalicyi wylądował koło 
Aten na pólnocnem wybrzeżu zatoki korynckiej 
i oddzielił Peloponez od reszty Grecy i. Ko­
misarz koalicyi'Jonnart stał przed Epirem Z\ sil­
nym korpusem w przygotowiu do obsadzenia 
stolicy, lę woiskową operacyę przeprowadzono 
przeciw państwu, które dotąd przestrzegało ści­
słej neutralności i miało tylko jedno życzenie, 
utrzymania jej nadal. Jest to pierw; zy wypt dek 
w czasie prawie trzyletniej wojny, że kÓalicyi 
udał się jednolity wojskowy pochód, w każdym 
razie dokonał on się przeciw armii, od której 
naprzód wyłudzono broń i przeciw indowi, któ­
ry głodem znękano.

Grecya zalana wojakami koalicyi.
Hamberg, 15. czerwca. Z Zurychu donoszą, 

że siła wojsk koalicyi, przeznaczona do poskro­
mienia i ubezw ładnienia Grec i wynosi 73.000 
ludzi. Na wodach greckich skonczmrowano 35 
okrętów wojennych koalicyi.

Zarządzenia w armii rosyjskiej.
Petersburg, 14. czerwca. Pet. Ag. Tel. 

donosi: Petersburski rząd prowizoryczny ogło­
sił rozporządzenie, mocą którego wszelkie wy­
kroczenia wojskowe, jak niesubordynacya,_ bunt, 
dezereya, tudzież odmowa walczenia, mają być 
karane robotami przymusowemi i utratą wszel­
kich praw, a ewentualnie ntr dą prawa posia­
dania gruntu.

W Hiszpanii objawia się obecnie silne 
wrzenie. Jest ona jedynem państwem zamieszka­
łem przez, ludność pochodzenia romańskiego, 
które dotąd pozostało neutrainem. Rozwijana 
tam jest wielka agitacya za przyłączeniem się 
do koalicyi. Ministerstwo.hiszpańskie przychylne 
kierunkowi neutralnemu podało się do dymisyi. 
Król tamtejszy podobno trwa w zamiarze utrzy­
mania i nadal neutralności.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•

Fellera wonny, orzeźwiający, ból kojący fluid 
z esencyi roślin z marką

„EISAFIUID”
usuwa

ból głowy-
Ceny pokojowe: 12 flasz« k fr-n'm 7 K 32 b. Aptekarz EV 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.000 

listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (V 111-a |
»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■*

Sałajka.
W uroczej, lasami okolonej dolinie naszych 

Beskidów, 3 godziny drogi za Jabłonkowem, 
leży gmina Górna Łomna, czyli „Sałajka , i- 
cząca koło 90U mieszkańców. Rzeczka Łomna 
przerzyna ią wzdłuż, uchodząc drobnemi kaska­
dami do Odzy. Miejscami zdaje się, żeśmy w Za- 
Ikoganem, okolicy Giewontu. — Dwakroc w 
roku ożywia się to ciche ustronie, liczne rzesze 
pielgrzymów ze śląska, Galicyi, nawet z sąsie­
dnich Węgier, spieszą ze śpiewem na ustach 
do przepięknego kościoła w Sałajce. Dzieje się 
to w niedziele po Znalezieniu (3. maja) i Pod­
łych pielgrzymek przygada na rok 1836. 
łych pielęgrzymek przypada na rok 1836.

Już w r. 1833 postawili pobożni mieszkań­
cy Górnej Łomnej pierwszy krzyż, przy któ­
rym się na modlitwy zgromadzali. Ody w r. 
1836 w Jabłonkowie grasowała cholera i zdzie­
siątkowała liczbę obywateli. odbyli Jabionkowia- 
nie wielką pielgrzymkę ku krzyżu na Sałajce. 
I modlitwa ich został i wysłuchana ; tego dnia 
ostatni chory zmarł na cholerę. Zdarzenie to 
opisał domorosły poeta w „Pieśni o cudownym 
krzyżu św. w Łomnej Górnej'.

Z » okmicy
Wiadomości z dcchowieńsl wa. Ksa Emanuel 

Grim, proboszcz w Wielkich Górkach, otrzy­
mał prezentę isa probostwo w Istebnej.

Pozdrowienia z frontu. Serdeczne pozdro­
wienia zasyłają wszystkim szanownym Czytelni­
kom i Czytelniczkom „Gwiazdki Cieszyńskiej" 
idące dziś (3. VI.) na plac boju żołnierze 
p. p. oddział karabinów maszynowych, poczta 
połowa 286: kapral Franciszek Attiras z Dzie­
dzic, kapral Franciszek Drozd z Cieszyna, Czy- 
lak Józef z Komorowie, Gojny Józef ze Stra- 
conki, Róg Antoni z Szczakowej.

Ogłoszenie w sprawie przeglądu dodatko­
wego pospolitaków urodzonych w latach 1871 — 
1867, powołanych do ponownego przeglądu ja­
koteż ogłoszenie w sprawie pospolitaków uro­
dzonych w latach 1893 do 1867 powołanych 
wedle ogłoszenia „T". do szczególnego prze­
glądu. Dodatkowy przygłąd pospolitaków z 
roczników 1871 włącznie aż do 1867 a po­
wołanych do ponownego przeglądu, jakoteż po­
wołanych do szczególnego przeglądu pospoli­
taków urodzonych w latach 1893 do 1867 włą­
cznie, którzy dotychczas nie poddali się przeglą­
dowi odbędzie się 26. czerwca i 3. Kpca 1917 
a mianowicie dla pospolitaków przebywających 
na Dolnym Śląsku w c. k. powiatowej komen­
dzie uzupełniającej obrony krajowej w Cieszy­
nie’, a dla przebywających na Górnym Śląsku 
w c. k. powiatowej komendzie uzupełniającej 
obrony kiajowej w Opawie. Do tego przeglądu 
dodatkowego mają się stawić: 1. Ci, którzy, 
przy przeglądzie-na dniu oznaczonym nie mogli 
się stawi z powodu przeszkód nieprzezwycię­
żonych, 2. również ci, którzy przy prżeglądzie 
wedle ogłoszenia powołania „T“ z powodu wad 
nie mogących być stwierdzonemi zostali oddani 
do najbliższego szpitala garnizonowego (obrony 
krajowej) i po wypuszczeniu ze szpitala nie 
mo«di z orzeczeniem lekarza szpitalnego stanąć 
do przeglądu. Ci, którzy przy dodatkowym prze­
glądzie zostaną uznani zdatnymi, mają w prze­
ciągu 48 godzin po przeglądzie narukować o 
ile w tym czasie już minął termin do naruko- 
wania dla pospolitaków odnośnego ro nika, 
który wedle ogłoszenia, powoławczego T. już 
był przeglądowi poddany. Nieusprawiedliwione 
niestawienie się do przeglądu dodatkowego bę­
dzie według istniejących przepisów surowo ka­
rane. —

Katolickie prywatne żeńskie seminaryum 
nauczycielskie z prawem publiczności S. S. Bo- 
ronieuszek w Cieszynie, Śląsk austr., Górny Ry­
nek 6. — Dnia 10. lipca i 14. września b.. r. 
o godzinie ósmej z rana zaczynają się egzamina 
wstępne na pierwszy lub inny rok sem. nauczy­
cielskiego, jakoteż na kurs robót ręcznych. — 
Zgłosić można się w dyrekevi seminaryum. Prze­
dłożyć należy a) metrykę, b) ostatnie świa­
dectwo szkolne, c) świadectwo lekarskie. Ekster­
nistki mogą podczas dni egzaminacyjnych prze- 
bywać w tutejszym pensyonacie. Uprasza się o 
wczesne zawiadomienie o czasie przybycia.

Odtąd przybywały na uroczystości Znale­
zienia i Podwyższenia św. Krzyża liczne pro- 
cesye do krzyża na Sałajce. Wszyscy uczestnicy 
wyrażali gorące życzenie, by umożliwić odby­
wanie nabożeństw choćby w skromniutkiej ka­
plicy. Nareszcie rozpoczął w r. 1870 starszy 
wikary Jabłonkowski ks. -Franc. Koziar (f 1898 
jako prob. 'Irzy niecki) zbierać fundusze.

Wynikiem tych składek była kwota 700 złr., 
którą ulokował w kasie jabłonkowskiej jako 
pierwszą cegiełkę na budowę nowego kościoła.

Trzeba było nadto pomyśleć o dotacyi na 
stałego duszpasterza. Ówczesny dziekan jabłon­
kowski ks. Franc. Sniegoń (f 1891 w Cieszynie) 
pozyskał dla tej sprawy ks. Antoniego Dudę, 
proboszcza w Pietwałdzie (t na emeryturze w 
Szonowie w r. 1870), który ofiarował na ten 
cel9 000 złr.; ten przykład zachęcił innych do­
broczyńców, między innymi ks'. prob. Józefa 
Lorysza, prob, gnojnickiego (t 1900 na pensy w 
Frýdku), który złożył 5000 złr. Z pozostałości 
księcia-biskupa wrocławskiego Henryka Forstera 
przekazał jego następca ks. Robert Herzog na 
kościół i urządzenie garafii 10390 złr. Šp. arcyks. 
Albrecht poaarował na plac budowlany obszar 
2800 metr kwadn i drzewo do budowy wartości 
750 złr. Niestrudzenie pomnażali fundusze śp. ks. 
biskup-sufi agan Sniegońj i starszy wikary w Ja­
błonkowie ks. Józef Ferfecki, późniejszy pro-
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Komisya zażaleń celem '-regulowania sto- I 
sunków zarobkowych i' roboczych w przedsię­
biorstwach, pracujących dla celów wojskowych 
zaczęła swe urzędowanie z dniem 1. maja w« 
Mor. Ostrawie i została także rozszerzona na’ 
przemysłowy inspektorat w Cieszynie. Komi­
sya ta urzęduje w sądzie powiatowym w Mor. 
Ostrawie, ul. Johanny-ego, 18, I- piętro, drzwi 
15, i iprzvjmuje strony w dnie powszednie od 
godz. 9. do 131 i od 3. do y26., w niedzielę i 
święta od 9. do 11. przed południem. — Można 
także pisemnie zwracać się do tej komisyi.

Ziemniaki z Węgier. Rząd węgierski ogłasz i 
radosną wiadomość, że od 15. b. m. rozpotznic 
się wywóz wczesnych ziemniaków z Węgier. 
Zbiór zapowiada się dobrze , i wywóz osiągnąć 
ma przepuszczalnie liczbę 200 wagonów dzien­
nie. Wvwóz rozdzielanym będzie pomiędzy 
Niemcy' i Austryę, ale nic wiadomo, wedłu •; 
jakiego klucza. Rząd węgierski zgodził się na 
dopuszczenie reprezentanta austryackiego mini­
sterstwa żywnościowego na posiedzenia w ładzy, 
która ten wywóz organizuje.

Zapowiedź karty na mydło. Wojenny za­
kład dla wyrobów'olejowych i tłuszczowym, 
wypracował'już zar,s rozporządzenia, według 
którego ma być niebawem zaprowadzona kar-| 
ta na mydło. Zarys tego rozporządzenia wrę 
czono już ministerstwu handlu do przejrzeń t 
ostatecznego i zatwierdzenia.

Z To rarzystwa pszczelniczego. Podczas 
czasu wojennego nie hoduje sekretarz Fr. F r J c 
cus, kierownik w Sibicy matek rezerwowych, bo 
sprawa mozolna a czasu na to niema teraz. 
Bezmr.tkom należy dodać czerwu niekrytego z 
innych pni a matkę sobie wyhodują same za. 
12 do 14. dni.

Na „Internat im błog. Melchiora Grodzi­
ckiego" złożyli: naddatki za mowę żałobną: ks. 
Jakób Stanczykiewicz, prof, teol. w lamowie 
9 K 53 h; ks. Augustyn Paździora, wikary, 
w Niem. Lutyni 1 K 50 h; ks. Ludwig Knvps, 
administrator' z masy po śp. Andrzeju Kopcu, 
obywatelu we Frysztacie 10 K; N. N. w Cie­
szynie 1 K; zamiast wieńca na trumnę śp. An­
ny Kałużowej w Sibicy p. Franciszek Wawr:r\ 
czek w Wielkich Kończycach 10 K; p- Andrzej 
Kałuża w Brzezówce 10 K; ks. Józef Kula, 
wikary w Strumieniu 10 K; P- Anna Kula w 
Haźlachu 8 K; p. Paweł Kałuża w Brzezówce 
K; p |ózef Cienciała z Końskiej 2 K; p- An­
toni Hess zamiast kwiatów na trumnę w dzień 
nabożeństwa za poległego na froncie wschodnmi 
podporucznika ś. p. Alfonsa Mokrysza 10 K 
Gmina Kiczyce zamiast wieńca- na trumnę Jo­
zefa Skiby 1'0 K, p. Jan Polak w Cieszynie 1 K. 
Za wszystkie datki serdeczne „Bóg zapłać!" C 
dalszą łaskawą pamięć uprasza

Wydział „Opieki",
Dla poszkodowanych powodzią w Cieszy­

nie: Ks. Karol Olszak proboszcz w Wielkich 
Kończycach 8 K ks. Leopold Biłko wikary w 
Dziedzicach 10 K; p. J. Kiszą emeryt, profesní 
w Trzycieżu 5 K- —

Obrót pakietowy z Czarnogórą. Począwsz,

boszcz i idziekan w Brennej, 1912 na emery 
turzu u Braci Miłosierdzia w Cieszynie) własii) 
mi hojnymi darami i składkami, tak że pc 
usunięciu różnych przeszkód i spełnieniu wy 
maganych warunków rozpoczęto budowmć kc - 
ciół w r. 1894.

Dnia 6. maja 1894 r. w niedzielę 6. po wiel 
kiejnoev poświęcił ks. B. generalny wikaryuo 
Karol rindinski kamień węgielny, położony pi 
praw'ej stronie głównej bramy kościelnej. Koś 
ciół wybudował w stylu gotyckim według pla 
nów śp. budown. Prokopa budowniczy p. Do 
stal z Cieszyna w przeciągu 2 lat. Uzupełniwszy 
z własnej kieszeni brałyijące fundusze na utrzy 
manie kościoła! i proboszcza dla Górnej Łomne 
i Przełączy, dokonał ksiązi-biskup wrocławski ks 
kard. Jerzy Kopp uroczystej konsekracyi nowegi 
pięknego domu Bożego-i zamianował w r. 1891 
śp. ks. Augustyna Fiwwera pierwszym probo 
szczeni w Górnej Łomnej.

Jego następcą był śp. ks. Adolf Waleczel 
(od 900 -1913), który się do podniesienia piet 
grzymek na Sałajkę bardzo przyczynił; niestety 
śmierć przedwcześnie przecięła działalność lu 
bianego i znanego kaplana; zwłoki jego spo 
częły pod wielkim krzyżem na cmentarzu | 
Sałajce.

ks. H.
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od 11. czerwca 1917 można pod tymi samymi 
■warunkami j tk do Serbii nadawać pocztowe 
poczki do Czarnogóry a mianowicie do Cetvnii, 
Djakony, Peji (Ipekj, Kolasinu, Miksicu, Nje- 
guaa, Plen Ii, Podgorycy, Starego Baru i Wir- 
pazaru

Obrót pakietowy z Belgią. Urzędy poczto­
we Couvin, Laroche i Waulfolt uczestniczą w 
obrocie pakietowym z Austryą.

Poczta w Serbii. Na obszarze obsadzonym 
Serbii otwarto dla ruchu ogólnego c. i k. ttapo- 
wy urząd pocztowy Grocka. Można tam posyłać: 
Kartki pocztowe, listy, druki (czasopisma), -wzor­
ki towarów'' i paczki bez podanej wartości do 5 
kg

Szkoła handlowa „Czepel“ w Cieszynie, 
droga Franciszka Józefa nr. 18, obok gimnazy- 
um niemieckiego. Poleca się zakład ten, k óry 
rozpoczyna rok szkolny dnia 17 września. Wpi­
sy odbywają się codziennie. Językiem wykłado­
wym w tym zakładzie jest język niemiecki, je­
dnakowoż daje się objaśnienia i w języku pol­
skim. W szkole tej udziela się nauki wyłącznie 
indywidualnie jednostkom z osobna, skutkiem 
czego ona rokrocznie, nakazem wysokiego c. 
k. ministerstwa oświaty dozorowana, co rok 
wykazuje wzrastającą liczbę frekweniantów. 
Przyjmuje także absolwentów szkoły ludowej 
bez egzaminu wstępnego. Prospekty wy syła si; 
każdemu darmo. Najlepsza sposobność nauczyć 
się w jednym roku po niemiecku. Naukę udzie­
lają fachowcy, razem 5 sił. Względem braku 
miejsca poleca się wpisać przed 1. VII. b. r.

Dla uczęszczających do szkoły handlowej 
„Czepel" zostało przyznane udogodnienie kole­
jowe, t. j. jazda za połowy ceny.

Na fundusz im. Piłsudzkiego dla wdów i 
sierót po poległych legionistach wpłynęły do 
Sekcyi śląskiej w maju 1017 następujące dary. 
Koło T. S. L. w Szonychlu dochód z przedsta­
wienia 60 K- Czysty' stan funduszu wynosi z 
końcem maja 14.122 K 26 h.

Zapewnienie odzieży dla ludności. Mini­
sterstwo handlu zajmuje się od pewnego czasu 
wy pracowaniem zarządzeń zmierzających do za­
pewnienia odzieży dla ludności. Rozporządzenie 
takie ukazało się w Dzienniku ustaw państwa 
i ogranicza tymczasowo handel sta­
rymi rzeczami. Będzie to dopiero krok przy­
gotowawczy w ramach całej lakcyi. Zarządzo­
ne będzie zamknięcie wszelkich za­
pasów noszonych ubrań znajdują­
cych się w posiadaniu osób handlu­
jących starzyzną, lub zamagazyno- 
w any ch na rachunek tych osób.

Nieślubne dzieci poległych wojowników.
Odnośnie do ogłoszonego niedawno rozporzą­
dzenia cesarskiego w sprawne przyznania naz­
wiska nieślubnym dzieciom i narzeczonym po­
ległych wojowników, wydało ministeryum spra­
wiedliwości szereg przepisów normujących, we­
dług których przy uwzględnieniu odnośnych 
próśb przedewszystkiem uwzględniać należy, a 
by moralność publiczna żadnego nie ponosiła 
szwanku, aby nie ucierpiał na tern wcale interes 
dzieci ślubnych. Przez słowo „wojownicy" rozu­
mieć należy także jeńców wojennych i osoby 
pęmiące służbę wojenną, pierwszych, gdy 
zmarli w niewoli z powodu wyczerpania w czasie 
transportu lub niedostatecznego odżywiania.

Karta kupna. W najbliższej przyszłości zo­
stanie zaprowadzona nowa karta. Przy pomocy 
tej karty będzie można zakupować wszystkie 
artykuły codziennego użytku, które nie są obięte 
kartami dotychczas wprowadzonemi. Karta ta 
położyć ma kres „ogonkom". Jest ona zapo­
wiedzią ogólnego zrejonowania.

Uregulowanie cen w restauracyach' i ka 
wiarniacli. Komisya dla badania cen zajmuzzje 
się obecnie uregulowaniem ccn w restauracyach 
i kawiarniach. W pracach komisyi biorą tez u- 
dział zastępcy tych zawodów. W związku z tą 
sprawą łączy się ustalenie jednolitych potraw.

Z G. Domasłowic. (Dziecko w płomie­
niach.) Tutejsza sied laczka Mary a Pecuch po­
szła do pracy w pole, zostawiwszy w domu bez 
wszelkiego dozoru troje drobnych dzieci. P, z d 
odejściem przyłożyła pod kuchnię aby tymcza­
sem jedzenie gotowało się na obiad. Po odejściu 
matk* najstarsze dziecko, 31emi chłopak, zaczjl 
widocznie bawić się ogniem w biedu i przyt^m 
napaliło się na nim ubrańko, a dziecko w mgnie­
niu oka stanęło w płomieniach. Na krzyk z 
domu przybiegła matka, ugasiła wprawdzie pło­
mienie, lecz dziecko odniosło tak ciężke 00- 
parzema, iż następnego dnia zmarło. Nieostroż- 
“Tjfíj^lawča: KšTJózef’ LondznFw Cieszynie 

na matka będzie pociągnięta do odpowiedzial­
ności sądowej o zaniedbanie dozoru i opieki 
nad dziećmi.

Z Nydku. Dotychczasowy prowizoryczny 
kierownik 1 klasowej szkoły w Nydku-Głucho- 
wej p. Jan Kantor został na skutek jednogłośnej 
uchwały Wydziału gminnego mianowany de­
finitywnym kierownikiem tejże szkoły.

Z Orłowej. Polskie ginin. realne przyjmowało w 
swych inurach dnia 24. maja b. r. czcigodnego 
gościa w osobie Pana Prezesa E. Bandrowskie- 
go, który przyjechał z Krakowa specyalnie w 
tym celu, by odwiedzić zakład, który wspólnie 
z „Macierzą szkolną" w iCeszynie utrzymuje 
Towarzystwo Szkoły Ludowej .w Krakowie. Przy­
słuchiwał sic Pan Prezes nasamprzód lekevom, 
poczem w towarzystwie grona nauczycielskiego 
udał się do sali gimnastycznej, w której cała 
młodzież oczekiwała drogiego dla siebie Gościa1. 
Gromkiem „Niech żyje nam" powitała Pana 
Prezesa młodzież, poczem obecny kierownik za­
kładu p. Feliks witał reprezentanta tak zasłu­
żonego dla Galicyi i Śląska towarzystwa, wska­
zując, że grosz ofiarnv społeczeństwa nie idzie 
na marne, żc zakład onowski spełnia swoje 
zadanie, dając* młodzieży możność kszałcenia 
się, nawet w trudnych warunkach wojennych, 
prosił o dalszą życzliwość, a zapewniał równo­
cześnie, że tak grono jak młodzież stać będzie 
na strasy ideałów, drogich każdemu polskiemu 
sercu. Imieniem młodzieży przemówił uczeń kl. 
VIII. Emanuel Hałacz, który na ręce zacnego 
Gościa składał podziękowanie za umożliwienie 
kształcenia się setek młodzieży, zakończył ślubo­
waniem, że w myśl otrzymanych w szkole wska­
zówek chcą po opuszczeniu zakładu pracować 
dla dobra społeczeństwa. Po przemówieniu je­
dna z hospitantek wręczyła Panu Prezesowi bu­
kiet, poczem sam zacny Gość zwrócił się do 
grona i pilodzicży z goiącą przemową na temat 
obowiązków narodowych, dał wyraz radości, że 
zakład się pięknie i pomyślnie rozwija, /.upew­
niał grono1 i młodzież, żc społeczeństwo w dal­
szym ciągu oędzie się opiekowało zakładem dla 
dobra wspólnej sprawy na kresach zachodnich. 
Odśpiewano jeszcze kilka pieśni; uroczystość się 
skończyła. Młodzież witała zacnego Gościa, jak 
mogła najlepiej w tych trudnych czasach wojen­
nych, w których prawie połowa młodzieży stai- 
szej musiała porzucić ławy szkolne, aby speł­
nić swój obowiązek wobec państwa.
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Rozmaitości»

Wojenne pogrzeby w Warszawie. Z powo­
du braku kona i wysokich cen za przewóz zwłok 
karawanami, wprowadzono w szpitalach tani 
sposób przewożenia zwłok na wózkach ręcznych, 
ciągnionych przez ludzi.

Ceny maksymalne na wrony. W 22 Nrze. 
Ziemianin podaje, że berliński „Reichsernäh­
rungsamt" ustanowił następujące ceny maksy­
malne na wrony: na miejscu wo’no brać za wro­
nę 0'60 1'00 M ; przy cząstkowej sprzedaży 
konsumentowi 1'10 -1'50 M. za sztukę; przy 
sprzedaży do miast większych, mających więcej 
niż 100.000 mieszkańców, wolno cenę podwyż­
szyć o 0'20 M. na sztuce.

Wyrok śmierci na jednoroczniaka — matko- 
bójcę. Przed sądem doraźnym w Gracu stawał 
jako oskarżony jednoroczny ochotnik kapral Wo- 
hinz, który zamordował swą własną matkę w 
celach rabunku. Wohinz żądał od matki pie­
niędzy i pc ■wolenia na wzięcie ślubu wojen­

nego. raatiga żądaniu j go o tt:., wSwczas 
wszczął wyrodny syrt kłótnię, w czasie której 
zamontował matkę siekierą. Po czynie trapio­
ny wyrzutami sumienia odda! oię w ręce władz, 
którym początkowo zataił, że on jest mordercą. 
Wzięty pod ogień krzyżowych pytań złożył ze­
znanie. Na rozprawie ośwm 1c ył s rawca, że 
nie miał zamiaru zamordować matki, chciał jej 
tylko dać pamiątkę. Sąd doraźny skazał Wo­
hin® w myśl aldu oskarżeń.a na kirę śmierci 
przez powieszenie.

Wina, że dziecko luj} f-i srpiący bez pomocy więdnie, 
jest tuk wielka, že ją ni- wziąłby nikt na swoje sumie­
nie. Wątłym, wychudniałym i chorowitym dzieciom przy­
nosi Fellera prawdziwy dorszowy tran w ą 
trobiany szybką ulgę, ’ zmocnienie, zysk na wadze i 
odporność na wszelkie choroby. Niedokrewne, skrofuli­
czne i gruczołami dotknięte dzieci i dorośli bardzo chęt­
nie go używają, ponieważ żadnego smaku i zapachu nie 
ma. Karmiącym matkom prz- sparza mleka i świeżych sił. 
Pierwszorzędni lekarze oświadczają, że czystemu, ale rze­
czywiście prawdziwemu tranowi wątrobianemu najlepsze; 
jakości, jak jest ten, należy pierwszeństwo dać przed 
wszelkiemi mieszaninami i emulsyami, ponieważ w ka­
żdym razie więcej skutkujących składników posiada Ce­
ny pokojowe: 2 flaszki za 5 K franko wysyła aptekarz E. 
V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya).
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■M

Nowe wydawnictwo »Dz «dzietwa Wog, 
Jana Srrkandrac

»Bóg mocą
Nabożeństwo dla żołnierzy katolickich 
w rozmyślaniach, modlitwach I pieśniach. 

Zestawił ks. Rudolf Tománek, profesor.
Wydanie II. rozszerzone.

Cena 1 egz. brosz. 70 h, z przesył ą pocztową « b. 
Format r.der zgrabny, wielkość 10>^X7 cm, 0 ar­
kuszy druku (250 słr.J, 8 mm grubości. Zawiera roz­
myślania, modlitwy dla żołnierzy i pieśni naszym 

żołnierzom ogólnie znane,
Zemówienla adresować do »Dziedzictw, btog. Jena 

Sarkandra« w Cieszynie.

Karola Hllnocha
kawiarnia narodowa

Tel. nr. 180. w CIESZYNIE. Teł. nr .80.
Dobrze wentylowane lokale.
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pilzneńskie I cieszyńskie, piwo cesarskie. 
Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych.

ZIMNY I CIEPŁY BUFET. 
O liczne odwiedzanie nprasza 

KAROL ALLNOCH, kawian.

•eoe. nMew^MMMSMeMMssMssMseWsssiw

Świeżo opuściła prasę broszurka p* I«

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

która wygłosił na nabożeństwie żałobnem za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

« kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
r, str. 22, cena 1 egz. 58 h, z przesyłką podgł. U h.
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internet las, 

btog. Melchiora GrodziecHego«.
namówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckłego« w Cieszynie (ks. Tománek).

— Drukierr Fr. Machaczka w Cieszynie. — Odpowiedzialny redaktor: J. Polak



Gwiazdko Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

C«u ■ przMylfc^ pocztową: 
całorocznie , . a 9 K — h
półrocznie . a . a 4 » W »
kwartalnie . . . . 2 » 25 »

■•z przeżytki pocztowej 
całorocznie . . . • K — k
półrocznie .... 4 » — » 
Kwartalnie . , . . 2 » — »

Ihiiner pc;edvncxy !• hal. ~^C Nasaar pojedynczy 1# hal.
Numera pofedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny S; k«ią- 
tfarnia »Stella« przy «1. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Kelchmam, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grdnield, trafika, Saska Kępa. — W Sawinie (dworzec): Otte Miller i Stanisław ła­

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru,
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pksńądzj uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi 1 Ad utafatracyi »Gwiazdki Cfeszyśsidel w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, l. p.

Wychodzi we wtorek I pifM 
w Cieszynie

Ze ogłoszenia
płaci sl 20 halerzy od w • K»' 
(rzadka) drobnego, prsy dlii#' 
razowe» umieszczeniu sna.czriK 

taniej.
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gar Pamiętajmy a sftłateli na „Opieko nad sií nMtt kaiolicko im. M Melchiora Mette“ « Cieszynie.

„Związek śląskich katolików” 
wobec sprawą polskiej.

Manifest śp. cesarza Franciszka Józefa I. 
z dnia 5. listopada 1916 r. ogłosił wskrzesze­
nie umorzonej brutalną przemocą Polski. Cały 
świat cywilizowany przyjął orędzie wielkodu­
sznego monarchy z, satysfakcją, bo było ono 
eksniteją popeł.iimej w ia'ach 177ż—1/94 
zbrodni historyem. j. Szczególnie naród pokk, 
prześladowany nękany i gnębiony, wdzięcznem 
sercem powitał ten akt monarszej liski, bo za­
powiadał jutrzenki lepszego jutra.

Wojna toczy^ię dalej; krew płynie obficie, 
działa grzmią, brzęk mężobójczej broni nie przy­
cichł. To też w tych czasach ludność polsko- 
katolicka na Śląsku, zorgani -owana w „Związku 
śląskich katolikó^" nie chciała ruszać swej spra­
wy, by nie narifszać pokoju wewnętrznego. Cze­
kała i milczą‘ j. Lecz gdy różne niepowołane, 
samozwańcze czynniki i korporacye zaczęły naj­
przód ukrytą a następnie jawną agitacyę na 
Śląsku, gdy .zaczęły się sypać siarczyste pro­
testy, pełne^jadu i żółci przeciwko Polakom 
wogóle, a lolakom w Galicyi i na Śląsku w 
szczególnoś i, gdy zaczęto domagać się nawet 
ze strony niemieckiej przyłączenia zachodnich 
powiatów Galicy i do Śląska, wówczas i szkalo­
wana i o jiielojalne zachowanie się wobec mo­
narchii flJdejrzywana ludność polska zabrała 
przez s\\^rch powołanych zastępców donośny 
głos, by wobec sprawy polski j zająć zasadnicze 
stanowisko.

Wydfciał „Związku śląskich katolików", naj­
starsze» najpoważniejszej i wypróbowanej w 
walka T i prześladowaniach organizacyi ludnoś­
ci poisko-katolicki j na Siąsku zamanifestował 
na swem posiedzeniu odbytem dnia 16. b. m. 
Swe stanowisko w sprawie polskiej w następu-

Jura i Jónc-k.
Jura: Tageś sie strasznie śpiechoł, jak dy- 

byś mioł komandjrrowane zum szturm, aniś mie 
nie chcioł do końca wyposłóchać, no a istoś 
przyszed na czas.

Jónek: Na czas ni, ale na ty bogi tego 
hetmon nie wiedzioł, żech przyszed nieskorszy, 
bo by był donerweter jak sie patrzy, jobych 
sie też to był mioł spyszna, bo nasz kompa- 
nikomandant je strasznie surowej natury, ostry 
jak brzytew, a górki jak ogień, ale na szczęści 
mi to obleciało bez sztrofu i bez raportu.

Jura: Chwała Bogu, bo bych se był mu- 
sioł robić przedciepki,’ żeś skrzewa mie przy­
szed o szterny: i o długą szable, abo wyfasowoł 
jaki sztrof. Synku, co sie to robi, taki górka, 
tak sucho, dyć jeden nikiedy ni może dychać, co 
tak ten hyc siada na garło i na płuca, a ta 
ziemęczka tako sucho; i twardo jak gumno, już 
sie zaczeno pukać, a znikąd ani kropelki wody. 
Dyby sie już też Ponbóczek smiłowali a spuścili 
aspoń mało wiela deszcza.

Jónek: No, bardzo by sie zeszło, bo kaj 
maszyrujemy kanjr oali, to tu też wiJzemy. Trowa 
i kończyna na pioskach sucho i spolono, kaj

jącej rczolucyi :
„Wydział .Związku śląskich katolików' wi­

ta gorąco oświadczenia posłów słowiańskich, 
złożone w Izbie posłów we Wiedniu dnia 31. 
maja 1917, gdyż tylko przez nadanie narodom 
zamieszkującym Austryę zupełnej autonomii na­
rodowej w ramach monarchii habsburskiej moż­
na się spodziewać zakończenia sporów naro­
dowościowych i wzmocnienia tejże monarchii 
na zewnątrz. Wydział ,Związku śląskich kato­
lików' jest zdania, że wobec niekorzystnego po­
łożenia ludności polskiej na Śląsku, wobec

biurokracj i, ni; pr ychylnego samorzą­
du krajowego, wobec ciemiężenia nas przez 
wielką własność, kapitalizm, wielki przemysł, 
przez niemiecki Schulverein, Volksraty i Nord­
mark należy dążyć do ścisłej łączności z powsta­
jącą do nowego życia Polską, aby w ten spo­
sób uratować Va miionowy przeszło odłam na­
rodu polskiego od niechybnej zguby.

Wydział .Związku śląskich katolików' za­
znacza z całą stanowczością, że wj rażone po­
wyżej dążenia należy zrealizować przy po­
mocy cesarza Karola w ścisłej łączności z mo­
narchią austro-węgierską."

Tym nieustraszonym jednostkom, które 
przez mężne swe wystąpienie w obronie ludu 
polskiego na Siąsku przed potwarzą, oszczerst­
wem i zarzutem nielojalności potępiły krecią i 
obłudną pracę wrogiego, napływowego lub prze­
kupionego żywiołu, mianowicie Wielmożnemu 
Panu Dr. Wacławowi Olszakowi, lekarzowi w 
Karwinie składa „Związek śląskich katolików" 
najgorętszą podziękę.

Bohaterskim usiłowaniom obywateli kar- 
wińskich, poważnych ojców rod; in i mężów pra­
cy, zarabiających w ciężkim znoju i pocie czoła 
na uczciwy kawałek chleba dia siebie i rodzin, 
broniących swych praw obywatelskich i naro­
dowych wyraża publicznie najszczersze uznanie. 
Cześć wam nieustraszeni mężowie, którzyście w 
tej przełomowej chwili swymi podpisami — 4000 

jaki suchsze pole, to je to wypolone, i wy- 
glądo to jak szkucina na szrócioku, rzodko i 
krótko, cóż to bee temu bydłu dować?

Jura: Dyć to snoci wszycko będą brać 
wszyciuśko, siano i słomę. Prawiłech se, toć 
my też czasów dożyli. Panie Boże opatrz każdego; 
za każdą wiccą goń od jagi do magi, chesz 
konsek chleba, bier książki i kartki i hajdy do 
piekarza, czakej pore godzin, nie dostaniesz nic, 
trzeja ci kapkę mąki, stój w glidzie półdnia jak 
na feldwasze, a dają ci tego za drogi grejcar 
pore gorści, ziemniaków ani na szmak, mleka 
nima, szperki mało, jobych jeny rod wiedzioł, 
czego je zatela.

Jónek: Biedy i starości. Mie też tela mo­
ja staro napalowała gwoli wąglo, bo rącz ni 
mo .przy czem ani tej marnej wodzionki abo 
kapusty nawarzyć. Tuż momy pod nosem ha- 
wiernie, tam kopią dniem i nocą, a wąglo nima 
i nima. Kury potwory wajec nie chcą nosić, 
choć ministrzy naciskają( i bai liczą, kiela kiero 
miisi każdy tydzień snieść, masło to jeny taki 
nie obrażając daru Bożego, pulty, krowy sie nie 
chcą cielić, świnie prosić, jeny jeść to Isir chcę 
wsizyckim sakómpikoin. .- .

Jiira: Ja z tym wąglim je teraz wielkucno 
ostuda. Posłołech takiego holca do Karwinej na

w samej Karwinie — zadokumentowali, że wam 
sprawa polska, prawa narodu polskiego są świę­
te i drogie. , i

Z obrad parlamentarnych.
W dalszym ciągu obrad nad budżetem prze­

mawiał w czwartek dnia 14. b. m. poseł nie- 
miecko-agrarny Neun teuf el, który w mun­
durze porucznika, powiesiwszy sobie na piersi 
wszystkie odznaczenia, zaczął bronić nadużyć 
wojskowych i napadać na parlament. Zaczął 
wyzywać na kolejarzy galicyjskich, że nic umieją 
po niemiecku, chociaż na kolejach węgierskich 
tylko madziarszczyzna panuje, a przecież z nią 

tam pogodzono. Gdy mówca dalej stosunki 
galicyjskie i rzekome wypadki zdrady omawiał, 
przerywał mu gwałtownie poseł Reger. Nagle 
wyrwał się poseł Heine z okrzykiem, ii w 
Gal eji za mało jeszcze powieszono ludzi.

Niekulturalne to i niegodne cywilizowane­
go człowieka odezwanie się posla rozpętało ta­
ką burzę, że zdawało się, że cały parlament 
się rozleci. Cała prawica Izby zasypała Heinego 
obelgami. Posypały się okrzyki: gaigan, łotr, 
wściekły pies! Burza trwała blisko godzinę a 
uspokojenie przys::ło dopiero, gdy Neunteufcl 
przestał mówić a dr. Stelzel imieniem niemieckie­
go „Nationalverbandu" złożył oświadczenie, w 
którem posłowie niemieccy wyrazili ubolewa­
nie swe z powodu wystąpienia Heinego.

Z dalszych mów ciekawa bjła mowa posła 
Daszyńskiego. Podniósł on, że Galicya jest 
krajemj ..urodzajnym- i posiadającym wielkie 
skarbj- w swej ziemi, niestety jest zaniedbana, 
gdyż obchodzono się z nią jak z kolonią. Polacy 
jednak na to złe obchodzenie się z Galicyą nie 
zasłużyli sobie, bo szli z Austryą i jeszcze te­
raz chcą swój austro-polski program założenia 
polskiego państwa w związku z monarchią au­
stro-węgierską urzeczywistnić. Za to jednak za­
częto Królestwo Polskie traktować jako kraj nie- 

wągli, przywióz mi tego trochę ale jeny gwoli 
tego, że im tam podstyrczył pół kopy wajec 
i pore sztwiertek masła, bo by nie był dostoł 
nic, dyby był po próznu przyjechoł, ale to 
samućko łopuka, nie chce to goreć, ani ni mo 
wiela siły w sobie.

Jónek: Już sic to sumeryja robi. Dobrze 
żeś spomnioł o Karwinej. Tam ci auszuśnicy w: 
gmińskim prawie zaczeni przezywać na Galicyje 
i na galicyjski porządki, nejbardżjr fojt, choć na-f 
ród w Karwinę je polski. Na Galicyje szymfują, 
ale jak bieda, to hola do tej Galicyje na cho­
wani. To tym kafablom szmakują ziemioki, waj- 
ca, masło, fazole, bób, groch, szpyrka i wórszty z 
polski, to jedzą aż sie im nosj- ogibają i pal- 
czyska (sie oblizują; ale im tam pon dochtór 
dali po fyrniokach, tak to tym beamterom- i pi­
sarczykom-grofowskim wyoślili, że im tu przeca 
wlazło do palice; tuszem fojtowi karwińskimu 
teraz strasznie luto, bo w Karwinej nazbierali 
po tern szympfowaniu sztyrj' tysiące podpisów! 
tamtejszych ludzi, proci szkalowaniu potoków.

Jura: Dyby raczy ci pisarczycj' i postur- 
kacze patrzyli porządków na szachtach( i dowali 
pozór, by sie na pańskim szkoda nie robiła, to 
stodoła spoliła ; 
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przyjacielski, przy czem austr. gospodarka w 
krajach okupowanych była bardzo nieudolna. 
Wkroczenie do Galicyi po zwycięstwie pod Gor­
licami było wkraczaniem szubienic i mordów. 
Jedni mówią o 30.000 powieszonych, inni mó- 
'/■ą, że liczba ich jest dwa razy tak wielka. 
Wieszano nie wiedząc po co. Coż na to po­
wie Obergalgenbaurat Heine? Co do rzekomych 

/nieporządków na kolejach galicyjskich stwier­
dzić należy, że ani jednego kolejarza nie skara­
no. Rezolucya krakowska nie jest żadną mrzon­
ką, owszem spodziewają się, że słowa wypowie­
dziane przez monarchę, że on nas rozumie, coś 
znaczą Kto pragnie pokoju, musi go oprzeć na 
zadowolonych ludach. Wyraziliśmy to w Kra­
kowie i proszę to przyjąć do wiadomości.

Z Polaków mówił dalej poseł dr. G ła b i ń - 
ski. Mówca zaznacza, że rządy w Galicyi w 
czasie wojny bezwarunkowo stanowczo miały 
wpływ na umysły ludności i na politykę Koła 
Polskiego. Koło Polskie domaga się ostrego u- 
karani, wszystkich winnych bez względu na ich 
stanowisko. (Żywe oklaski na ławach polskich.) 
Jest rzeczą łatwą podnosić zarzuty zdrady stanu. 
Największymi i najniebezpieczniejszymi zdrajca­
mi stanu ?ą ci, którzy naruszają konstytucyę i 
ustawy, którzy korupcyą, demoralizacyą admi- 
nistracyi, postponowaniem i obrazą najświęt­
szych uszuć narodu wywołują rozgoryczenie 
wśród ludu wobec państwa i dynastyi. (Oklaski 
na ławach polskich.) Piętnem zdrajców obłożo­
no także urzędników, zwłaszcza urzędników ko­
lejowych, Polaków’ i Rusinów, ale wszyscy ko­
lejarze zostali uwolnieni.

Wobec prezydenta ministrów oświadcza 
mówca że gdyby słowa prez. ministrów o ma- 
rzycielstwie, o narodowej egzaltacyi miały być 
zwrócone pod adresem Polaków, musiałby sło­
wa te przyjąć z jak największem zdziwieniem. 
Polacy przypominają sobie podobne odezwanie 
się jednego cara rosyjskiego, który przed laty 
osiemdziesięciu, przyjmując Polaków w Warsza­
wie, rzucił słowa: Tylko bez marzeń, panowie! 
Polacy mimo marzeń utrzymali się, pozostali im 
wiernymi i o swoje tsny przyszłości krwawo 
walczyli.

Carstwa już niema, ale Polacy są jeszcze!
(Oklaski na 'ławach polskich.)

Gdyby prezydent ministrów wystosował te 
słowa pod adresem Polaków, to Polacy odwoła­
ją się do monarchy, do tej dynastyi, która 
z Polską połączona jest tyloma węzłami po­
krewieństwa) i w całej Polsce tak bardzo szano­
waną. (Oklaski na ławach polskich.)

Kto pragnie trwałego pokoju, ten musi się 
oświadczyć za wolnem, zjednoczonem państwem 
Dolskiem. Będzie to znakiem postępu całej ludz- 
cości, jeżeli przy końcu tej wojny trwały po- 
cój nie będzie miał żadnych przeciwników, wten­

czas także utworzenie zjednoczonego wolnego 
państwa polskiego tych przeciwników nie znaj­
dzie. Co daj Boże!

Wśród innych mówców polskich wyróżnił 
się zaszczytnie poseł ludowy Witos, który ja­
ko pierwszy z pomiędzy posłów słowiańskich 
wygłosił całą mowę w języku polskim.

Mowa ta doskonała w swej formie, a wy­
czerpująca co do treści, ujęła całokształt cier­
pień ludu polskiego i ujęła słuchaczy jako 
szczery wyraz czystej .duszy chłopa polskiego.

W dalszym ciągu obrad nad przedłożeniem 
budżetowern, pos. Garżabek (Niemiec, p.) oma­
wiał sprawę finansową i polemizował w ciągu 
przemówienia z pos. Reizesem z powodu jego 
wczorajszej mowy. Nie przeczy, że żydzi są także 
dobrymi żołnierzami i pełnią swój obowiązek, 
aie Reizes nieco przesadził, mówiąc o tysiącach 
i tysiącach bohaterów żydowskich. Łącznie z 
tern omawia pewno niedomagania w dostawach 
i oświadcza, że w interesie samych żydów jest, 
aby wykryto tych, którzy zawinili.

Pos. Biankini oświadcza, że południowi sło­
wianie nie będą zakłócali sposobności do odbu­
dowy Austryi.

Poseł polski Angermann potępia hr. f iszę, 
za to, że on był tym, który plan połączenia 
Królestwa z Galicyą udaremnił, ale współwin­
nym jest też rząd austr. Mówca domaga się, by 
gabinet, który ty!e zawinił, ustąpił.

Poseł Sträucher bronił równo uprawnienia 
żydów jako narodu. Poseł Krek (Słowieniec) 
domaga się stworzyć dla polityki bałkańskiej 
punkt oparcia przez wypełnienie żądań Słowian 
południowych.

Posel Stapiński rozpoczyna w języku pol­
skim, następnie przemawia po niemiecku. O- 
świadcza, że wszystkie rachuby na niezgodę 
wśród Polaków rozbiją się o solidarność wszyst­
kich stronnictw polskich dla idei niezawisłej 
Polski. Polacy zawsze łączyli się z uciskanymi 
przeciwko ciemięży ciełom.

Po przemowach jeszcze kilku mówców, o- 
desłano prowizoryum budżetowe do komisyi, 
która ma do 21. b. m. wygotować sprawozdanie.

Przedłożenie rządowe w sprawie przedłuże­
nia czasu trwania mandatów poselskich przy­
dzielił prezydent komisyi konstytucyjnej. Wnio­
sek prezydenta, by komisyi tej dla obrad' i (spra­
wozdania o tern przedłożeniu pozostawić termin 
8-dniowy, uchwalono.

Wniosek o wypuszczenie Klofacza na wolną 
stopę.

Na posiedzeniu komisyi dla spraw niety­
kalności poselskiej wywiódł pos. dr. Baksa w 
referacie swym w sprawie Klofacza, że żadne 
rozporządzenie na podstawie § 14 nie może 
zawiesić zasadniczej ustawy państwowej, według 
której każdy w sprawach karnych podlega swe­
mu przynależnemu sędziemu. Mówca na pod­
stawie aktów stwierdził, że na Klofaczu nie 
cięży żadne przewinienie z czasu po 25. lipcu 
1914, t. zn. wtedy, gdy wprowadzono sądy woj­
skowe. Z tego powodu wnosi dr. Baksa zasta­
wienie postępowania karnego przeciw. Klofaczo- 
wi i wypuszczenie go na wolną stopę.

Przegląd lityczny.
Cesarz w Siedmiogrodzie.

W związku z pobytem w Budapeszcie zwie­
dził cesafz Karol wschodnie komitaty Węgier. 
Przybycie cesarza do Siedmiogrodu, który mo­
narcha jeszcze jako następca tronu wielką o- 
peracyą strategiczną uwolnił od najazdu Ru­
munów, wywołał wszędzie zapał. Cesarz w to­
warzystwie komendanta frontu wojska arcyks. 
Józefa pizejechał samochodem przez obszar 
Goergyoe Csik, i Haronsek, witany wszędzie o- 
wacyami. W siedzibie komendy jenerała pie­
choty Litzmanna lotnicy, szybujący nad mia­
steczkiem, rzucali kwiaty. Komendant armii jen.- 
pułkownik Rohr towarzyszył monarsze przez

obręb armii. Wszędzie stwierdzono, jak szybko 
i gruntownie usunięto szkody, wyrządzone przez 
najazd Rumunów; przekonano się też, że zboże, 
da Bóg, wyda obfite zbiory.

Hr. Clam-Martinic zgłosił ustąpienie.
Wiedeń, 10. czerwca. Wykonując uchwały 

wczorajszej rady ministrów prezydent ministrów] 
hr. Clam-Martinic wręczył dziś cesarzowi dy- 
misye całego gabinetu.

Cesarz zastrzegł sobie decyzyę.
Wiedeń, 19. czerwca. Już przed południem1 

rozeszła się w parlamencie wiadomość, że hr. 
Clam-Martinic otrzymał od cesarza polecenie 
dalszego sprawowania czynności urzędu i prze­
prowadzenia rokowań ze stronnictwami.

Jakoż zarówno w południc jak i po po­
łudniu przybył hr. Clam-Marlinic do parlamen­
tu, gdzi e konferował z prezyd. Izby drem Gros­
sem i członkiem Izby panów hr. Nostizem.

W ciągu dnia odbyły się też konfereneve u 
'hr. Clam-Martinica a mianowicie zjawił się tam 
nm pierw prezes Koła polskiego i azarski, na­
stępnie przedstawiciele „związku narodowego 
niemieckiego", po nich chrześciańsko-społeczni, 
wreszcie radykaii niem. Pacher i Wolff. 
Niemcy gotowe do pokoju bez aneksy! i bez 

kontry bucyi.
Urzędowy organ niemiecki „Norddeutsche 

Allgemeine Zeitung" ogłosił na naczelnem miej­
scu oświadczenie, że Niemcy odnośnie do Rosyi 
zgadzają się na pokój bez aneksyi i bez kontrý- 
bucyi wojennych.

Wszelkim wątpliwościom kładzie kres sta­
nowcze i niedwuznaczne oświadczenie organu 
kanclerskiego.

Wiedeńskie Koła dyplomatyczne powitały, 
z zadowoleniem artykuł „Norddeutsche Allge­
meine Zeitung". Rząd niemiecki miał widocznie 
do przezwyciężenia trudności wewnętrzne, sko­
ro tak długo zwlekał z powyższem oświadcze­
niem. Jak wiadomo rząd austro-węgierski przy­
jął już dawno formułkę pokoju bez aneksyi* i 
bez odszkodowań. Wypada tedy stwierd ać’ że 
obydwa mocarstwa centralne zgodne są w po­
glądach swych co do zasad, na tle których1 
mogłyby się rozpocząć rokowania pokojowe z 
Rosyą.

Rosya w przededniu nowej rewolucyi.
Sztokholm, 18. czerwca. Podróżni przybyli 

tutaj z Rosyi donoszą, że Rosya stoi w przede­
dniu nowej rewolucyi. Kurs rubla spada gwał­
townie i Svynosi zaledwie trzecią część kursu po­
kojowego. Minister skarbu Szyngarew oświad­
czył, że Rosya będzie musiała prawdopodobnie: 
»wstrzymać swoje wypłaty, Wiele osób wyjecha­
ło już pośpiesznie za granicę.

Duma żąda natychmiastowej ofenzywy.
Rotterdam, 18. czerwca. Reuter donosi z 

Petersburga: Duma uchwaliła na tajném posie­
dzeniu rezolucyę, domagającą się rozpoczęcia 
natychmiastowej ofenzywy, ponieważ wymaga 
tego utrzymanie i zabezpieczenie zdobytej wol­
ności w Rosyi.

Grecya w mocy koalicyi.
Paryż, 18. czerwca. Agencya Havasa donosi 

z Aten: Król Konstanty z całą swoją familią) 
opuścił Orecyę. Rząd i komisarz Jonnard pod­
jęli wszelkie środki, celem przeszkodzenia jakim 
kolwiek nieporządkom.

Władze w Pireusie wezwały wszystkich, któ-i 
rzy posiadają jakąkolwiek broń do wydania 
tejże jeszcze dzisiej pod grozą ostrych kar. Prze- 

Jónek: Toc szkoda stodoły, a jeszcze bar- 
dży tego, co w ni było.

Jura: Ale to jeszcze nie wszycko. Był tu 
niedawno szwagier ze Żybrzydowic i wyrządzoł 
mi: Jura wiesz, śmioć sie teraz nie chce, bo 
sie ściele bieda gwoli tego, że ni ma deszcza, 
a wojna fórt dali sie ciągnie, ale otochmy sie 
morowo uśmioli, mieli my ci prawiem grejcarową 
kumedyj.

J ó n e k : Ba czerta przebocz, że tak pokli- 
nom, alech tak nawyk na tej wojnie. Jaką 
kumedyj ?

Jura: Ale tuż szli hawierze rano ze szych­
ty, kole pańskiego dwora, naroz poczuli, że 
co-i zaczyno woniać. Jeden prawi: hromszczo- 
cy to je kwit. Oglądają się, bo im też ta woń 
zaczena łechtać w nosie, na kany by sie też tu 
wzion kwit? Sznupiom dali, aż tu jeden krzyczy: 
Na mu weru, Judkowie kwitula płynie w przyko­
pie. I wszyscy jak byli w obleczu hóp do wody. 
Zaczeni nabierać gorściami, kosztują, mlaska­
ją, rychtyk, fajno sztelówica.

Jónek: To sie im podarzyło, dyć teraz 
tego plugastwa ani za drogi grêjcar nie do­
stanie.

Jura: Ja tuż jeny posłuchej dali. W potoku 
ci naroz chłopstwa kupa, jak nieprzymierzając 
żob w kowiorze, jeden stół wedle drugiego i pili 
na uinór, gębą, nosem i kan jeny czem. Ale 
im to hnet pizło do głowy, bo mieli żołądczyska 
próżne i odwykli od tego chlastu, tuż zaczeni 
wrzeszczeć, holofić, wołać sie w tej zocnej'tron- 
kowości, aby tego jeny jak sie patrzy użyć. Inszy 
usłyszeli ten wrzask, przylecieli, buch rownemi 
nogami do wody, też zaczeni chlapać, tańcować, 
skokać — gotowy cyrkus. Naroz przylecioł ha- 
dyjonk.

Jónek: Też se chcioł popić, czy co?
Jura: Tego nie wiem. Chcioł to chłopstwo 

rozegnać, ale marne wołani, wrzeszczoł: hergot, 
krucitirkennochamol, pięćasztyrycet hektów naj­
lepszego spyrytusu ze ziemioków uciekło z pa- I 
larnie, idziecie z wody? telkowno szkoda. Co I 
też powiedzą ekselencher? Ale ludzie tronczyli I 
dali. Tuż se już nie wiedzioł wrotu i gichnył I

fieczke gnojówki do tej kwitnie w potoku i to 
pu mogło.

Jonek: Sto set kany, ale grof musioł te- 
remtecić, jak sie o tein dowiedzioł. Nie szkoda 
było tych ziemioków, co to przerobiali na szpy- 
było tych ziemioków, co tu przerobiali na szpy- 
rytus,- nie byli by ich ludzie radzi zjedli? Ha- 
wierze chudziocy dostowają nikandzi po dwa 
ziemnioki, nikandzi nic, a w palarniach sie zie- 
mioki poliło na kwit. Dobrze że też je parlament* 
możne nastaną insze porządki. Ale synku, muszę 
iść, bych jeszcze jako bez sztrofu dosłużył.

Jura: Jeszcze ci jedno muszę wyłożyć o 
dochtorze z rychwołda. Taki sie robi tęgi polok, 
ale popiero niemiecką stronę, mo synka w pol­
ski gimnazyi w Orłowej to je prowda, ale na­
mówił rechtora z nimiecki szkoły w rychwoł- 
dzie, by ’temu synkowi dowoł nimiecki ekstra- 
sztondv, by sie hnet nauczył paplać po ber­
to. Możneś słyszoł, że sie grofowi wielkucerno 
lińsku. ;

Jónek: Tobych se o nim nie był pomyśloł, 
ale teraz synku ku kompanii, sergust!
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wodnicząccgo związku rezerwistów policya a- 
resztowąła, puściła go jednak znowu po udzie­
leniu mú ostrej nagany. W Pireusie wylądowano 
nowe wojska Z różnych zarządzeń można wno­
sić, że w najbliższym czasie nastąpi polepszenie 
wyżywienia. Jeden parowiec przywiózł znowu 
46600 ton zboża, dalszy ładunek ma przyjść 
jutro. Na telegram powitalny Venizelosa odpo­
wiedział Ribot, że widzi we Venizelosie czło­
wieka, który w Grecyi przywróci porządek i że 
odnośne życzenia jego będą uskutecznione
„Biada temu, kto Ameryce sianie w drodze.“

Groźby Wilsona pod adresem Niemiec.
Na wicikiem patryotycznem zebraniu Wil­

son wygłosił mowę, w której oświadczył, że 
Niemcy, przeprowadziwszy większą część swego 
bezpośredniego planu zdobywczego, teiaz głos ą 
plan nowy, mianowicie intrygę pokojową. .

Wojnę rozpoczęli militarni wszechwładcy 
Niemiec, którzy narody przemocą pozyskali dla 
swych celów. Ich zamiarem było stworzyć strefę

Odparcie silnego

Mi mMo-A.
Obrzucenie bombami.

Wiedeń, 17. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Au: tro-węgierska eskadra lotnicza rzuciła w Go- 
ryckiem ze skutkiem bomby na włoską miejsco­
wość Mossa.

Wiedeń, 18. czerwca Urzędowo donoszą: 
W odcinku Rombone wyparły oddziały bośnia- 
cko-herccgowińskicgo pułku piechoty n . 4 nie­
przyjaciela z punktu oparcia, zabrały mu jedne­
go oficera* i 28 żołnierzy w jeńcach i utrzymały 
się w zdobytej pozycyi mimo kilku ataków. - 
/.resztą nic ważnego.

Nowa bitwa na froncie tyrolskim.
Wiedeń, 19. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Na płaskowyżu Siedmiu Gmin oraz w dolinie 
Sugano między Asiago i Brentą od wczoiaj 
rana jest w toku nowa gwałtowna bitwa ar- 
tyleryi. —

Znad Soczy niema nic do doniesienia.
Odparcie silnego ataku na froncie tyrolskim..

Wiedeń, 20. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Po lwudziestoczterogodzinnem przygotowaniu 
ąrtyleryjskiem rozpoczął się wczoraj rano na 
'wyżynie Siedmiu Gmin atak włoskiej piechoty, 
prowadzony z szczególnie wieikiem użyciem si­
ły na północnem skrzydle w terenie Monte 1 or- 
Jio i grzebienia granicznego. Nasze wojska roz­
biły wszystkie szturmy nieprzyjacielskie w zwy­
cięskiej obronie. Miejscowy sukces, który przy ­
niósł^ Włochom w terenie Cima Dieci kilka set 
kroków terenu, wyrównaliśmy w większej częś­
ci w kontrataku.

Nad Soczą nic ważnego.
Szef sztabu generalnego.

Wojna Wro-IMer i Rosya
■ n

uiSi ■ . ■
Mniejsze utarczki.

Wiedeń, 17. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Nad wschodnio-węgierską granicą miejscami u- 
tarczki patroli. Koło Bi zeżan odparto rosyjskie 
oddziały wywiadowcze.

Wiedeń, 18. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego

Wiedeń, 19. czerwca. Urzędowo donoszą: 
■W odcinku Valepinny odparliśmy rosyjskie u- 
derzenie. Pozatem nic ważnego.

Wiedeń, 20. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Szef sztabu generalnego.

Ma w niw.
Wiedeń, 17. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Bez ^mian.

niemieckiej potęgi militarnej i politycznego 
władetwa w poprzek środkowej Europy aż do 
serca Azyi. Austro-Węgry były tu tak samo 
narzędziem, jak Serbia, Bułgarj'a i Turcya. Od 
roku mówi się w Niemczech o pokoju. Rząd 
niemiecki ma w rękach cenne zastawy, posiada 
wartościową część Francyi, całą Belgię i armia 
wywiera silny ucisk na Rosyę Militarni wszech­
władcy, pod którymi Niemcy krwawią się, mają 
tę jeszcze jedną tylko drogę do trwałego ii- 
trzymania swej militarnej władzy, mianowicie 
jeżeliby teraz mogli pokój osiągnąć. Olbrzymie- 
mi korzyściami, jakie posiadają w swych rękach, 
usprawiedliwiają się pr; ed narodem niemieckim. 
Ich celem jest oszukać tych, którzy występują 
w imieniu praw ludów i samorządu narodo­
wego, gdyż Niemcy w Izą jaką olbrzymią moc 
czerpią z wojny — siły sprawiedliwości i li­
beralizmu,.losyjscy rewolucyoniści będą odcięci 
od wszelkiego pomagania zachodniej Europie i 
będzie przygotowana kontrrewolucya. Nawet sa­
me Niemcy utracą sposobność stania się wolne- 

ïfaku wtofckîego na
Wiedeń, 18. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Nic nowego.
Wiedeń, 19. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Bez zmiany.
Wiedeń, 20. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Bez zmian.
Szef sztabu generalnego. 

Wojna Itec z Rosyg i taw.
Wzmożona czynność potyczkowa.

Eeriiii, 17. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Na zachód od Łucka, na połudmowy- 
wschod od Złoczowa i na pogórzu karpackim 
wzmogła się czynność potyczkowa. Kop Brze- 
zan odparto rosyjskie natarcie wywiadowcze.

Berlin, 18. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

srliłi, 19. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Nie doniesiono o większych działaniach 
bojowych.

Berlin, 20. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Przyr zwykłej czynności bojowej w rowach, 
nie wydarzyło się nic szczególnego.

Pierwszy gen.-kwaterm.: I úďendorff. 

Ma ileśirtraska.
Ofenzywa francusko-angielska.

Berlin, 17. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: We 
rlandryi wieczorem była silna walka artylervjska 
na połudmowy-wschód od Ypern i na północ 
od Armentieres. Na południowy-zachód od War­
neton uderzyły dwukrotnie angielskie oddziały 
Zostały od nartę.

Od kanału La Bassee aż do kolei Arras 
Gambrai panuje żywa czynność bojowa ar- 

tyæ^yi- Koło Monchy i Croisilles kontynuowali 
Anglicy swoje natarcia rano i wieczorem. Pod- 
czas gdy nieprzyjaciela z łatwością odparto na 
wschód od Mon|hy, wtargnął on przejściowo w 

rowy na. PÓ^nocny-zachód od Bullecourt. 
W kontrnatarciach, w których wzięliśmy prze­
szło '0 jeńców została pozycya odzyskana Tak­
że na południowy-zachód od Cambrai, tudzież 
między Sommą i Oisną był nieprzyjaciel żywszy 
mz w ostatnim czasie.

• J?011* armii niem. następcy tronu: Na fron­
cie Aisny wzmagał się ogień chwilowo do zna­
cznej siły. Na Chemin des Dames wtargnęły 
wieczorem oddziały atakowe kilku pułków b_i- 
wârskich j ° f,ancuskiej pozycyi na północny- 
zachód od folwarku Hurtebise, zdobyły jeden 
cypel górski i utrzymały go mimo trzech silnych 
^kontrataków. Wzięto tu do niewoli 25 strzel­
ców francuskich z czterema karabinami maszy­
nowemu W Szampanii była czynność ogniowa 

» wielo krotnie żywa.
Front armii ks. Albrechta: Bez wydarzeń. 
Berlin, 18. czerwca. Naczelna kwatera 'do­

nosi: Front armii królewicza Ruprechta: W ka­
nale Izery, z obu strun Ypern, nad Łyse i od 
La Bassee do potoku Sensee popołudniu żywa 
czynność artyleryjska. Na południowy-zaehóo 
od Warneton na wschód od Wermelles i kolo 
Loos rozbiły się angielskie natarcia wywiadow-

mi, a cała Europa będzie się zbroić do naj­
bliższej ostatecznej walki.

Taką szkodliwą intrygę uprawia się w Sta­
nach Zjednoczonych nie mniej, jak w Rosyi 
i we wszystkich krajach Europy, do których 
mają dostęp niemieccy agenci i ludzie obała- 
muceni przez rząd niemiecki. Ci podżegacze gło­
szą, że Niemcy mają cele liberalne i powiadają, 
że jest to wojna zagraniczna, od której Ame­
ryce nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Wysu­
wają oni Anglię na środek sceny i fałszywymi 
oświadczeniami lojalności usiłują podkopać wy­
tyczne rządu.

Mamy do wyboru, albo złamać te schle­
biania i maskowania zwykłego gwałtu i dopo­
magać do oswobodzenia śxx iata, albo też do­
puścić, aby nad światem zapanowała siła 
zbrojna.

Dla nas był tylko jeden wybór. Uczyni- 
liśmy go i biada temu, kto nam na diodze 
stanie.

froncie íuroiškim.
cze. Na wschód od Croisilees spełzły' na niczem 
jak w poprzednich dniach trzy angielskie pró­
by zyskania, w ataku na terenie.

Front armii niem. następcy tronu: W związ­
ku ze szturmem oddziałów atakowych przepro­
wadzi aym ze skutkiem z rana na francuskie 
rowy koło Cerny, wzmogła się tutaj czynność 
ogniowa także w szerszym odęinku frontu nad 
Aisną i w Szampanii zachodniej.

Front armii ks. Albrechta: Poza kilku po­
myślnymi potyczkami na przedpolach bez szcze­
gólnych wydarzeń.

Berlin, 19. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk ks. Rupiechta: Na froncie 
Flandryi i Arras położenie niezmienione Walka 
artyleryi trwa ze zmienną silą. Szczególnie żywą 
była ona wczoraj między Boesinghe a Freiling“ 
hien. Na wschód od Monchy nasze wojska ata­
kowe wyrzuciły Anglików z kilku rowów, które 
z walk w dniu 14. b. m. pozostawały jeszcze 
w rękach nieprzyjaciela.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Z nastaniem ciemności Francuzi na nowo pró­
bowali odebrać rowy na północny zachód od 
folwarku Hurtebise, wydarte im niedawno. Ich 
dwurazowe uderzenie odparto. W Szampanii 
wczoraj rano nieprzyjaciel po silnym ogniu 
wdarł się w wysuniętą naprzód część naszej po­
zycyi na południowy zachód od Góry Wyso­
kiej. Podjęte wieczorem uderzenie dla rozszerze­
nia tej posiadanej pozycyi, nie powiodło się 
przy obfitych siratac h.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nic nowego.
Berlin, 20. czerwca. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Między 
Izerą i Lys przybrała walka artyleryjska na 
gwałtowności w kilku odcinkach, szczególnie 
wieczóreur. Także od kanału La Basse aż do 
Scarpy była czynność ogniowa chwilowo żywą.

Anglicy zaatakowali na południowy zachód 
od Lens, na północnym brzegu potoku Sou­
ciiez. Na^skrzydłach odparto ich, w środku u- 
dalo im się włamanie w nasze przednie rowy. 
W silném kontrnatarefu przeszkodzono, bo szyb­
ko ściągnięte angielskie siły mogły rozszerzyć 
swój sukces.

Na przedpolu naszej pozycyi, na północ od 
St. Quentin, doszło do starć naszych posterun­
ków z angiclskiemi oddziałami bojowymi, które 
pod samym ogniem musiały się cofnąć.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Wzdłuż Aisny wzmagał się chwilowo ogień dzia­
łowy. W zachodniej Szampanii w silnym kontr­
ataku jednego pułku z Marchii odzyskano więk­
szą część terenu straconego 18. czerwca na po­
łudniowy zachód od Góry Wysokiej na rzecz 
Francuzów.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Wojna angielsko- ’ ’ ' .
Statystyka wojny podwodnej za maj.
Bertin, 19. czerwca. Biuro Wolffa ogłasza:

W miesiącu maju zatopiono okrętów handlo­
wych o łącznej pojemności 869.000 ton. Ra—m 
z tern zniszczono od czasu rozpoczęcia bez­
względniej walki podwodnej 3,6ó5.uUQ ton nie-
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przyjacielskich okrętów handlowych wraz z o- 
krętami neutralnymi, będącymi w służbie koali- 
fyi.

Szef sztabu admiralicyi marynarki.

Woju w Uoill.
Berlin, 13. czerwca. Naczelna kwatera do­

nosi: Nie było żadnych większych akcyi bo­
jowych. —

Berlin, 14. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Nie było szczególnych wydarzeń.

Berlin, 15. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Berlin, 16. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Na froncie macedońskim działalność bo­
jowa utrzymuje się w. umiarkowanych grani­
cach. —

Berlin, 17. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: W kotlinie Strumy opróżnili Anglicy kilka 
miejscowości podpaliwszy je poprzednio.

Berlin, 18. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Na południowy-wschód od jeziora Doi- 
ran odparły posterunki bułgarskie kilka angiel­
skich natarć.

Bei lin, 19. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Nie doniesiono o większych działaniach 
bojowych.

Berlin, 20. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Przy zwykłej czynności bojowej w rowach, 
nie wydarzyło się nic szczegóhirgo.

Pierwszy gen.-kwaterm. : L u d e n d o r f f.

Protest 4000 
obywateli karwińskich.
Wydział gminny w Karwinie uchwalił dnia 

29. maja wnieść do ministerstwa spraw wewnęt­
rznych protest przeciw przyłączeniu Śląska 
cieszyńskiego do Galicyi, jakkolwiek nikt już w 
tym czasie o takiem przyłączeniu nie myślał, 
gdyż sprawa wyodrębnienia Galicyi — jak wia­
domo — przestała byt aktualną. Ale panowie 
urzędnicy kr. Lanscha i Towarzystwa górniczo- 
hutniczego chcie i się wypowiedzieć co do tego, 
iż nie chcą należeć do Galicyi. Stanowisko 
Wydziału gminnego — a raczej jego sztucznej 
większości — wywołało wspaniały odruch 
wśród Polaków karwińskich. Górnicy i rzemie­
ślnicy z własnej indicyatywy zakrzątali się około 
protestu obywatelskiego, który miał w zupełności 
przytłumić odezwanie się radców karwińsk.ch, 
sztucznej większości.

W p zeciągu tygodnia zebrano w Kar­
winie 4000 podpisów (głów rodzin), a 
więc prawie wszystkich Polaków, które 
razem z protestem następującej treści w najbliż­
szych dniach wręczone zostaną ministersiwu 
spraw wewnętrznych.

Protest brzmi: ..Wydział gminny miasteczka 
Karwiny na posiedzeniu swem w dniu 29, maja 
1917 uchwalił 11 głosami przeciw 6 wnieść do 
Wysokiego ck. Ministerstwa spraw wewnę­
trznych protest przeciw przyłączeniu Śląska 
Cieszyńskiego do Galicyi. Ludność polska Kar­
winy, stanowi ąca według spisu ludności z r. 1910 
83% ogółu mieszkańców. (Niemców jest 12% 
Czechów 5%) widzi w powyższym proteście 
wielkie nadużycia z strony większości wydziału 
gminnego i podnosi z tego powodu uroczysty 
protest, podpisany przez 4000 świadomych celu 
obywateli. Protest karwińskiego Wydziału gmin­
nego jest wypływem wadliwej ordynacyi wybor­
czej gminnej. W Karwinie wybory odbywają 
się pod presyą urzędników hr. Larischa i To­
warzystwa górniczo-hutniczego. Temu stanowi 
zawdzięczamy, że także podczas ostatnich wy­
borów przeszła lista oficyalna urzędników hr. 
Larischa, a ogromna większość obywateli pol­
skich tylko w 3 kole wyborczem nieliczną zdo­
łała wprowadzić liczbę rzeczników swoich.

Stan ten dowodzi wyraźnie, że Wydział 
gminny Karwiny nie może przemawiać imieniem 
ludności polskiej Karwiny, a tern mniej, gdy 
chodzi o przyszłość jej narodowego bytu. 
Ludność polska Karwiny łącznie z iudnośc>ą 
polską Śląska cieszyńskiego soi.daryzuje się z 
uchwaią gal. Koła sejmowego z dnia 28. maja 
1917. domagającą się wolnej i zjednoczonej 
Polski z dostępem do morza, potępia stanowczo 
stanowisko sztucznej większości karwińskiego 
Wydziału gminnego z dnia 29. maja br. i przez 

podpisy swoje stwierdza wyraźną wolę połącze­
nia się nierozerwalnym węzłem wspólności pań­
stwowej z Polską, której budowę Koło polskie 
złożyło w ręce cesarza.“

Chcieli panowie rajcy karwińscy protestu 
— to go; i mają. Jak marnie wygląda protest z 
11 podpisami wobec protestu, któremu towarzy­
szy plik, bo 4000 z górą podpisów.

Policyanci ' badają obec­
nie, kto namówił ludność do podpisów. Wiel­
może karwińscy nie widzą, co się dzieje w Au- 
stryi, nie widzą, że niemiecki kierunek polityki 
austr. należy do przeszłości. —

Z Cieszyna i okolicy^
Ze śl. Rady szkolnej krajowej. Na posiedze­

niu odbytem dnia 8. b. m. wyraził prezydent 
krajowy bawarski Widmann swój żał z po­
wodu ustąpienia z rady członka jej dyrektora 
gimnazyum polskiego w Cieszynie p. Wiktora 
Schmidta. Uchwalono rozszerzenie 5-klasowej 
polskiej szkoły ludowej w Orłowej na 6-klasową. 
Zamianowani zostali stałymi nauczycielami, 
^nauczycielkami: Amalia Manz w Gole­
szowie, Józef Zaremba w Karwinie-Solcy, Ro­
bert Mitura w Łazach, Jan Micza w Gutach, 
Fryderyk Huml w Trzyńcu, Paweł La- 
Gutach, Fryderyk Huml w Trzyńcu, Paweł La­
sota we Wędryni 11, Józef Buzek w Nieborach 
i Marya Kordas we Frysztacie.

Wpisy i egzamina do 1. klasy c. k. gim­
nazyum polskiego w Cieszynie przed wakacya- 
mi. Wpisy do I. klasy odbywać sie będą w 
niedzielę dnia 1. lipca od godz. 10—11 Va 
i w poniedziałek, dnia 2. lipca od godz. 
8.—10. rano. Egzamina wstępne odbywać się 
będą w poniedziałek od godz. 10. rano. Przy 
wpisie przedłożyć należy: 1.) metrykę urodzenia, 
2.) ostatnie świadectwo ze szkoły ludowej, nadto 
złożyć taksę wstępną w kwocie kor. 8'50. Do 
egzaminu przyniosą z sobą uczniowie rączkę 
z piórem, oraz książkę polską i niemiecką, z 
której się uczyli w ostatnim roku szkoły ludo­
wej. Wymagania przy egzaminie wstępnym o- 
głoszone są w zakładzie za kratkami. Z dyrekcyi 
c. k. gimn. poi. w Cieszynie.

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczycielek 
kobiecych robót ręcznych z jęz. wykładowym 
polskim przed c. k. Komisyą egzaminacymą w 
Bobrku rozpoczną się w części pisemnej we 
czwartek, dnia 5. lipca 1917 o godz. 8 rano. 
Do podania o przypuszczenie do egzaminu, któ­
re wnosić można do końca czerwca, załączyć 
należy: 1.) metrykę, 2.) ostatnie świadectwo 
.szkolne, 3.) świadectwo moralności, 4.) świa­
dectwo zdrowia, wystawione lub poświadczone 
przez lekarza powiatowego. Pod względem wie­
ku do egzaminu dopuszczone być mogą tylko 
kandydatki, które ukończyły 18 rok życia. Dy- 
spenza od przepisanego wieku nie jest dopu­
szczalna.

Wieczorek Szkoły Wydziałowej. W niedzie­
lę, dnia 24. czerwca odbędzie się w sali 
Domu Narodowego w Cieszynie wieczorek, u- 
rządzony staraniem młodzieży Polskiej Szkoły 
Wydziałowej im St. Hassewicza w Cieszynie. 
W skład programu wchodzą: dwie jedno-aktów- 
ki, dcklamacye, popisy gimnastyczne i śpiew. 
Początek ściśle o godzinie 4. popołud., koniec 
około 7. — (W czasie przedstawienia drzwi 
na salę zamknięte!) Do licznego udziału 
zaprasza Dyrekcya.

Wpisy i egzamina wstępne w c. k. se- 
minaryum nauczyclelskiem w Bobrku. Na 
rok szkolny 1917—18 odbędą się wpisy na 
kurs 1. ck. seminaryum naczycielskiego w Bobrku 
od 28 czerwca do 2 lipca, od godz. 8—12 
przedpołudniem, w dnie powszednie także od 
2—4 po południu, w kancelaryi dyrekcyi. W 
poniedziałek 2 lipca o godz. 9 rano skończą się 
wpisy, a rozpoczną się egzamina pisemne. Te­
goż dnia po południu od g. 2—6 odbywać się 
będą egzamina ustne. Uczniowie, chcący zapisać 
się do zakładu, powinni przybyć według moż­
ności w towarzystwie rodziców lub zastępców 
tychże. Przedłożyć należy ostatnie świadectwo 
szkolne, metrykę i świadectwo zdrowia, wysta­
wione lub poświadczone przez lekarza powiato­
wego. Pod względem wieku przyjmuje się na 
I. kurs tylko uczniów, którzy przed początkiem 
roku szkolnego 1917—18 ukończyli lub ukoń­
czą 15 rok życia. Uczniowie młodsi mogą uzyskać 
półroczną dyspenzę od przepisanego wieku.

Taks egzaminacyjnych ani opłat szkolnych nie 
uiszcza się żadnych. Uczniowie z ukończoną 
szkołą wydziałową lub niższą szkolą średnią 
mają pierwszeństwo. Uczniowie, którzy w szkole, 
z której przybywają, uczęszczali na naukę rysun­
ków mogą przed łożyć przy egzaminie wstępnym 
swoje rysunki. Potrzebnych ponadto informacyi 
udziela dyrekcya ustnie, lub w razie konieczności 
także pisemnie.

Paczki połowę. Do następujących poczt 
polowych i oznaczonych liczbą etapowych 
można nadawać prywatne paczki poiowe: 2, 4, 
5 11 39 49 51 55 76 95 114 117 120 131 
138 142 144 147 150 153 161 165 166 167 168
170 171 172 176 178 180 185 187 188 191 193
194 196 197 199 203 205 209 211 218 220 221
223 224 229 232 234 235 238 239 240 243 244
245 246 247 248 249 250 224 255 256 258 259
260 261 262 263 264 265 266 267 272 274 276
277 281 282 283 284 285 286 287 288 289 290
291 292 294 295 297 298 299 307 316 318 324
332 333 334 335 338 340 341 342 3*3 345 346
347 348 349 354 362 363 364 365 366 367 368
369 372 376 377 378 379 380 385 386 387 388
390 392 393 394 395 390 397 399 400 401 402
403 404 4U5 407 4U8 409 410 411 412 413 414
416 417 418 419 421 422 423 424 427 428 431
432 433 435 437 438 441 442 443 444 445 446
447 448 449 450 453 454 500 509 510 511 512
514 516 517 519 520 522 523 524 526 527 530
600 605 608 611 612 613 618 620 621 622 623
624 625 626 627 631 632 633 634 635 638 639
641 642 644 648 649 650, morska poczta poło­
wa Pola. 2) Paczki te można nadawać do poczt 
polowych i etapowych z przydawką jak n. p. 
rzymską liczbą ułamkową lub literą k jak; 
„poczta połowa" 5. II „76 r*‘, jeżeli liczba główna 
według ustępu 1 jesť- otwarta dla tego obrotu. 
Pod warunkami dotychczasowymi można je też 
nadawać do wszystkich poczt etapowych noszą­
cych nazwę niejscowości z wyjątkiem Andrije- 
wicy i Dulcigna (Ulcinj) w Czarno Górze.

Sprzedaż prosiąt na Śląsku. Śląski dzien­
nik ustaw i rozporządzeń z dnia 15. czerwca 
b. r. nr. 55 zawiera ciekawe postanowienia c. 
k. rządu krajowego co do sprzeciaży prosiąt. 
Według § 1 wolno od 20. czerwca b. r. pro­
sięta sprzedawać tylko według żywej wagi, nie 
wolno według § 2 żądać przy sprzedaży pro­
siąt do 10 kg wagi na Śląsku wschodnim nie 
więcj niż 6 K 50 h za 1 kg a na Śląsku 
zachodnim nie więcej niż 7 K 50 h; ponad 
10 kg za 1 kg na Śląsku wschodnim do 6 K, 
na Śląsku zachodnim nie więcej niż 7 K- Dla­
czego prosięta na Śląsku zachodnim są droższe 
od prosiąt na Śląsku wschodnim? Możeby rząd 
krajowy to różniczkowanie objaśnił, i wytłu­
maczył rzeczowymi powodami, bo nasz zwykły 
chłopski rozum tego pojąć nie potrafi. Dalej za­
wiera § 3 tego samego rozporządzenia dziwne 
postanowienie, mianowicie, że oznaczenie cen 
maksymalnych za prosięta z uznanych zakła­
dów hodowli nastąpi przez rząd krajowy w po­
rozumieniu z śląskim rolniczym komitetem sub- 
wencyi w Opawie. Które to są „uznane" (an­
erkannt),, i przez kogo uznane zakłady hodowli, 
za które się będzie naznaczało inne (prawdopo­
dobnie wyższe ceny), niż za prosięta pochodzące 
ze „zwykłej" hodowli? MoFii i 'do tego rozporzą­
dzenia, które obowiązuje od 20. czerwca b. r. 
wyda rząd krajowy dokładnie określone objaś­
nienia bo wyjątki w ustawie rażą.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
0 lud polski na Górnym (pruskim) 

Śląsku.
Bardzo niepokojącą wiadomość przynosi 

górnośląska „Gazeta ludowa", a mianowicie, 
że w kołach centrowych na Śląsku wyrabia 
się przekonanie, że obecnie nadeszła chwile, w. 
której można „przywrócić zgodę między kato­
likami śląskimi." Zgoda ta ma polegać na tern, 
że Polacy górnośląscy mieliby postów swoich 
odwołać z Koła polskiego, a oddać i ich pod- 
opiekę niemieckiego centrum. Za to centrowcy 
obiecują podpisać prośbę Po'akôw śląskich o 
uwzględnienie języka polskiego w szkole.

W tej sprawie odbyło się w Katowicach ze­
branie polsko-centrowe, na którem ks. Kapitza 
przemawiał za połączeniem się z niemieckim cen­
trum. Księża narodowo-polscy reprotestowali 
przeciw łączeniu sprawy języka polskiego w 
szkole ze sprawą przynależności posłów do ja­
kiegoś klubu. P. Napieralski, wydawca „Kato­
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lika" i innych gazet polskich, przeforsował je­
dnak rezolucyę, zredagowaną w myśl życzeń 
KS. Kapitzy. Wyraża w niej życzenie, aby w 
każdej parafii polskiej zaprowadzono polski od­
dział „Katolickiego związku ludowego" z Mün­
chen-Gladbach. Zwolennicy tej rezolucyi spo­
dziewają się, że władze kościelne poprą całe 
przedsięwzięcie. W takim razie te polskie od­
działy centrowe stałyby się narzędziem w rę­
kach centrowców ze szkodą dla ludu polskiego. 
Niebezpieczeństwo jest wielkie. Spodziewać się 
jednak należy, że duchowieństwo narodowe wy­
tęży wszystkie siły, by nie dopuścić do uszczu­
plenia praw narodowych ludu polskiego, że 
przeszkodzi próbie oderwania społeczeństwa 
polskiego na Śląsku od macierzy zwłaszcza te­
raz, gdy cały naród polski dąży do stworzenia 
jednej, niepodległej Polski, któraby obejmowała 
wszystkie ziemie polskie.

' KorespOBidencye.
Ze wsi.

Jeżeli kiedykolwiek żądza wzbogacenia się 
była wielką u niektórych warstw społeczeństwa, 
to wojna tę żądzę spotęgowała do olbrzymich' 
rozmiarów.

To, co przedtem nie wielką wartość przed­
stawiało i nie nadawało się wcale do robienia 
złotych interesów, dziś nagle wybija się na na­
czelne miejsce.

Z pomiędzy wielu takich artykułów warto 
wspomnień kilka poświęcić worom i choć w 
części wykazać, co za szalone wprost spekulacye 
prowadzi się nimi.

Przed wojną młyny miały takie ilości tego 
artykułu, że młyn, który' dostarczał mąkę, nie- 
tylko wcale nie troszczył się o zwrot worów', 
ale nawet nie życzył sobie zwrotu ich, bo to 
nie warto było zachodu. Kupcy także sprzeda­
jący mąkę mieli tylko z nimi trochę kłopotu, bo 
sprzedając mąkę częściowo pozostawały im wo­
ry jako ich bene ktere, gdy się nagromadziły 
przesyłali je za bezcen młynom. Chętnie też 
pozbywali się ich za haniebnie nizką cenę naj­
wyżej 40 h. Kto zaś kupil worek mąki, miał 
worek na przydatek. A dziś —

Zdawałoby się, że worek kos/ttije tylko 6 
— 7K, ale i pomimo to nie można go kupić.

Wartość jego jednak jest o wiele wyższa, 
jeżeli przypatrzymy się jego wędrówce. Jeżeli 
dawniej młyny starały się tylko pozbyć worków, 
to dziś przeciwnie chciałyby je gromadzić i nie 
życzą sobie stanu worków zmniejszać. Wysyła­
jąc mąkę, żądają za worki oprócz jego pełnej 
wartości 6—l K osobno 60 h za wypożyczenie. 
Przypuśćmy że worek taki w roku tylko 50 rezy 
wróci się do młyna, to mamy bagatelkę 30 K 
nq i do tego wzorek. Młyn parowy posiadający 
tylko 1000 wzorów zarabia bez wszelkiej troski 
głupie 30000 K- Ale to nie jest lichwa i ka­
rany za to absolutnie nie będzie właściciel. 
Ale nie koniec, bo przecież wzorek za rok się 
nie zniszczy tak, żeby był nie do użycia, tern 
bardziej, że pożyczający obowiązany jest zwró­
cić worek w stanie zupełnie dobrym, zdolnym 
do użycia, przeto w drugim roku taksaino 30000 
K przynosi tysiączka worów. Ponieważ wory 
są przeważnie jeszcze z tych tanich czasówz, 
gdzie koszt jego wynosił 40 h przeto kapitał za- 
kładowzy 400 K teraz w czasie wojny w 2 la­
tach wzzrosł do 66000 K- Ale to nie nazywa się 
zyskiem wzojennym; i rząjd z tego tytułu ani 1 h1 
nie otrzyma. Nikt jednakowoż nie krzyczy, że 
młyny się bogacą, ale rolnik, któremu tylko ceny 
maksymalne nakładają, gdy wskutek natural­
nego wzrostu ceny spowodowanej wzrostem ko­
sztów produkcyi weźmie o kilka halerzy wzię­
tej, niż przed wojną, to każdy umie łatkę na nim 
zawiesić, krzycząc, że się bogaci kosztem dru­
gich. —

Czasby był, aby rząd wziął się do unor­
mowania cen produktów rolniczych w stosunku 
do wzszelkich artykułów, albo przeciwnie ceny 
wszelkich artykułów/ zredukow/ać w stosunku do 
produktów rolniczych. Wtenczas spostrzeżonoby 
jak upośledzonym jest rolnik, zmuszony da­
wać swoje produkta tanio, a nabywać potrzebne 
rzeczy nader drogo. Możeby w/tenczas zniknęła 
zawiść pewnych warstw do ludu wiejskiego, a 
lud wiejski inaczejby odnosił się do mieszczan.

Rozmaitości»
Wybuch w Stęinfeld. W nocy z 16. na 17.

b. m. w wojskowych magazynach' amunicyi w 
Steinfeld w Dolnej Austryi, nastąpiła eksplozya, 

której ofiarą padły irzy magazyny. Zginęło 6 
ludzi. Liczba lekko rannych, zwłaszcza odłam­
kami szkła, wynosi 300, ciężko rannych 30. W 
Haschendorf i Siegersdorf wiele dachów i o- 
kien uszkodzonych. Dotąd nie stwierdzono, 
jakoby powodem wybuchu miał być zamach. 
Cesarz i cesarzowa zw/iedzili miejsce wybuchu 
i pocieszali dotkniętą ludność.

Burze gradowe w Królestwie. Wielka klę­
ska gradow/a nawiedziła niedawno wiele miejsco­
wości Królestwa Polskiego. W okolicach Piotr­
kowa gwałtowna burza poczyniła olbrzymie 
spustoszenia Przez pół godziny padał grad w 
wielkości kurzych jaj. W miejscow/ościach 
dotkniętych gradobiciem, oziminy uległy prawie 
zupełnemu zniszczeniu. Żyto i pszenica zbite 
zupełnie, tak że o żniwach niema co myśleć. 
Również trawy, końiczyny i t. p. doznały 
'/skutek gradu szkód poważnych. rPawie nikt 
z poszkodowanych nie był ubezpieczony od gra­
dobicia. Obszar, objęty gradobiciem, wynosi pa­
rę tysięcy morgów. W okolicach Kalisza wyrzą- 
dziła burza również olbrzymie szkody na prze­
strzeni dwunastu wsi. - Padał właściwie już 
nie grad, ale całe kawały lodu, które miejscami 
leżały od godziny siódmej wieczorem do rana 
następnego dnia.

Wczesne żniwa w Niemczech. Z Berlina do­
noszą: Rada związkowa ogłosiła rozporządzenie, 
przyznające osobne premie za dokonanie wczes­
nej młocki zboża. N.idto rozporządzenie to przy- 
znaje rolnikom szereg udogodnień w dostarcza­
niu maszyn i sił roboczych. Urząd żywnościowy 
przygotował szeroko pomyślaną organizacyę, 
która ma dostarczyć potrzebujących rąk do pra­
cy. Do żniw zostanie użyta młodzież szkolna 
powyżej lat 16. Zostanie ona podzielona i zor­
ganizowana na sposób wojskowy. Wyżywiljue 
tych oddziałów po gęsiach umożliwiono przez 
podciągnięcie ich pod przepisy o robotnikach 
rolnych. Korzystający z takiej pomocy rolnicy 
dają młodzieży utrzymanie i płacą jej komen­
dzie 1 Mk. od głowy dziennie.

(W czasie zmęczenia) są muszkuły szcze­
gólnie wrażliwe i także do przeziębień skłonne, 
a z tego powstają rozliczne bole i uciążliwości. 
Te można łałwo usunąć przez masaże Fellera 
ból kojącym, ożywiającym fluidem z esencyi 
roślin z marką „Elza-fluid". Kto z natężeniem 
pracuje, powinień dlatego zawsze mieć w domu 
Fellera „Elza-fluid", by przy wystąpieniu bólów 
natychmiast go módz użyć. Jeszcze więcej jest 
wskazanem, w dniach, w których jest się odro­
wym, masować całe ciało „Elza-fhiidem" po 
każdej pracy, to hartuje muszkuły) i usuwa zmę­
czenie. „Elza-fluid" oddaje także dobre usługi 
przy usunięciu najrozmaitszego rod'aju bólów 
członków z powodu skaleczenia i t. d. Ceny 
pokojowe: 12 flaszek za tylko 7 K 32 h po­
syła wszędzie franko aptekarz E. V. Feller, Stu­
bien, centrala nr. 322. (Kroacya). Równocześnie 
można także zamówić Fellera łagodnie przeczy­
szczające pigułki rumbarbarowe z marką „Elza- 
pigtiłki,,. 6 pudełek franko za 5 K 57 h. — 
Prawdziwe te „Elza-pigułki" są od lat wielu wy­
próbowanym, łagodnym, doskonałym środkiem 
przeczyszczającym, który wzmacnia żołądek, 
podnieca apetyt i przez dorosłych(i dzieci chęt­
nie jest używany. Zwracamy uwagę tych czytel­
ników naszych, którzy skarżą się na męczarnie 
z powodu nagniotków, na Fellera plaster dla 
turystów z marką „Elza" po 1 i 2 K- (ff)

Dowcip złodziejski. Pastor Unruh w Te- 
schendorfie nawoływał parafian z kazalnicy do 
największego oszczędzania żywności i zakoń­
czył mowę słowami- „Musimy zwyciężyć i prze­
trzymać!" Następnej nocy wypróżnili włamy­
wacze, spiżarnię pastora doszczętnie i umieścili 
na drzwiach karteczkę z napisem: „My prze­
trzymamy!" Po sprawcach nie ma śladu.

Piśmiennictwo.
Sp. ks. prałata Moronia wizerunek pomieś­

cił numer ostatni „Przewodnika Katolickiego". 
Jest to tygodnik wychodzący w Poznaniu, który 
się na Śląsku rozchodzi w blisko 1000 egz. 
Ogólny nakład wynosi około 80.000. Na treść 
numeru tego pisma religijnego składają się arty­
kuły w związku z rokiem, kościelnym, opisy, 
opowiadania, sprawozdania ze spraw polity­
cznych. Osobne dodatki: pismo dla dzieci „O- 
piekun dziatek", „Dom Rodzinny", (wskazówki 
i rady dla rodzin, matek, kuchni), „Słowo Boże" 
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(ewangelia niedzielna i kazanie)i i in. Treść na­
der zajmującą uzupełniaj:! wspaniale wykonane 
obrazki. Cena: rocznie 4 K, jeżeli się abonuje 
więcej egzemplarzy pod adresem Urzędu para­
fialnego. Zapewniamy, że nikt nie pożałuje, kto 
sobie to pismo zamówj i poiecamy je jak naj­
goręcej. Adres, administrée*: Poznań—Posen, 
Św. Marcin 69.

Ranni, zabici, zajęci.
Ranni: Lista strat 512: O ile inaczej nie 

zanotowano, rozumieć należy p. p. 100. Dyczek 
Oskar jedn. och. kapral z Komorowie niemie­
ckich, Kachel Józef jedn. och. gefr. z Szobi- 
szowic, Kawiński Emil jedn. och. feldf. z Bia­
łej, Bakota Jerzy z Krasnej, pow. Frýdek, Ber- 
nacik Karol z Łazów, pow. frysztat, Byrtus 
Jan z Jabłonkowa, Cichy Adam z Bażanowic, 
Dziadek Jerzy ze Skoczowa, Foldyna Fr. z Kra­
snej, pow. Frýdek, Gil Karol ze Szumbarku, 
Hahnel Antoni z Bystrzycy, Herzyk Adam z 
Brennej, Hock Paweł z Drogomyśla, Jaworski 
Teofil z W. Górek, Koczek August z Rudzicy, 
Koczwara August p. p. 28 ze St. miasta, pow. 
Frýdek, Kotas Józef z Oldrzychowic, Krzanow­
ski Jan z G. Międzyrzecza, Kuczera Karol z 
Krasnej, pow. Cieszyn, Kuffel Emil z Radwanic, 
Kuś Józef z Kostkowic, Latzel Jan bat. strz. 5 ze 
Szonychla, Lazar Jan z Bystrzycy, Legerski Jan 
z Koniakowa, Makowski Fr. z G. Suchej, Mio- 
lewnik Paweł z Bielska, Nikel Józef p. obr, kraj.
31 z Bielska, Paseczny Józef 31 z Janowic, 
Piesch Erwin z Bielska, Pilch Jerzy z Wisły, 
Plotka Karol z Bogumina. Raszyk Karol z Łąk, 
Rosner Karol p. obr. kr. 31 z Komorowie, Ross- 
platt Józef z Drogomyśla, Rzyman Paweł z 
Trzanowic, Schwarz Jerzy z Pogorza, Sikora' 
Jan z Pogorza, Silbiger Józef z Godziszowa, 
Slisz Andrzej z Końskiej, Sosna Józef bat. strz.
5. ze Szonychla, Suchy Jan z jaworza, Szeli­
ga Józef z Polskiej Lutyni, Trzaskalik Józef ze 
§t. miasta, pow. Frvsztat, Waniowski Fryderyk 
z Boguszowie, Werlik Józef z Morawki, Wer­
ner Józef z Poręby, Wicher Karol z Szumbarku, 
Wiesner Rudolf z Ligoty, pow. Bielsko, Wróbel 
Jakób z .Morawki, Wróbel Jan ze St. Hamer, 
Żyła Fr. z W. Kończyc, pow. Frvsztat. — Lista 
strat 547: Dattner Leon p. p. 56 z G. Błędowic, 
Gola Jerzy p. posp. rusz. 32 z Ligoty, pow« 
Bielsko, Grygierc/yk Fr. p. p. 57 z Czecho­
wic, Macher Józef p. p. 93 z Bystrej, Orawiec 
Józef 57 z D. Suchej, Pak Antoni 56 ze Ślemie­
nia, pow. Żywiec, Papla Józef p. posp. rusz«
32 z Komorowie, Proksch Jan przydz. do p. p. 
57 z Frýdku, Sikora Adam p. posp. rusz. 32 
z Oldrzychowic, Strzondała Paweł p. obr. k'r.
31 ze Zabłocia, pow. Bielsko. -

Zabici: Lista strat 542: O ile inaczej nie 
zanotowano, rozumieć należy p. p. 100. — Blah- 
na Jan chorąży rez. z Karwiny (8./12. 1916), 
Tomaszczyk Wiktor chor. rez. p. poi. haub. 13 
z Białej (5./10. 191), Balcarek öRudolf z M« 
Górek (7.—31./1. 1917), Böhm Fr. z Mazań- 
cowic (8./12. 1916), Fojcik Karol z Oldrzycho­
wic (8./12. 1916), Helmich Jan ze St. Bielska' 
(22./S. 1916), Howran Henryk z Frysztatu (7.— 
31./I. 1917), Korny Jan p. posp. rusz. 16 z 
Lipnika (15./1. 1916), Luksa Emil z Radwanic 
(8./12. 1916), Motak Fr. bat. strz. 5 z ł azów, 
pow. Frysztat (22./12. 1916), Nytra Józef 5 z 
Lubna (30./12. 1916), Olearczyk Robert p. pospJ 
rusz. 16 z Białej (17./2. 1916), Polok Andrzej 
bat. strz. 5 z Wisły (17./12. 1916), Rychły Fr. 
ze Zebrzydowic (8./12. 1916), Szweda Antoni 
p. posp. rusz. 16 z Lipnika (14./11. 1915), Szy- 
mik Tomasz 16 z Komorowie (21./9. 1915), Wir-« 
bica Fr. z Dziećmorowic (8.—10./12. 1916), Ża­
czek Edward z Chybia (7.—31-/1- 1917). —• 
Lista strat 547: Mokrysz Alfons chor. rez. p« 
posp. rusz. 6 z G. Międzyrzecza (26./1. 1917), 
Ähnelt Henryk z Mazańcowic (9./3. 1915), Fuchs 
Zygmunt ze Zarzecza (9./3. 1915), Knieźyk Ru­
dolf z Łazów, pow. Frysztat (18./12. 1916), 
Knieźyk Jerzy z Drogomyśla (26./10. 1914), Pe- 
wiak Władysław p. p. 13 z Michałkowie (1.— 
31./I. 1916), Urbaniec Karol p. posp. rusz. 32 
z Ö. Toszonowic (6./12. 1916), Wilczek Józef 
kapral 32 z Morawki (7./12. 1916), Vlczek Józef 
gefr. z Morawki (6./12. 1916), Wróbel Stefan
32 z Szobiszowic (2./12. 191o).

Zajęci: Lista strat 542: O ile inaczej nie 
zanotowano, rozumieć należy p. p. 100, i że 
znajdują się w niewoli ros.: Tecchner Ernest 
jedn. ochot, feldf. p. obr. kraj. 0 ze Szonychla, 
Bobek Andrzej bat. strz. 16 z Miedzyświecia' 
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(wrócił jako inwalida wymienny), Jasi czek Jan 
p. obr. kraj. 31 z Kamienicy (wrócił jako in­
walida wym.), Kałuża Jan z Hażlacha (wró­
cił jako inw.), Knybel Henryk bat. strz. 5 z Piet- 
waldu (Menseliiisk), Linnert Jan p. obr. kraj. 
16 z Aleksandrowie, i Lukasek Jan p. obr. kraj. 
31 z Bystrej (wrócili jako inw.), Winkelmann p. 
p. 41 z Bielska (Włochy); Sprostowanie do listy 
str. 427. Steinhauer Leon bat. strz. 16 z G. 
Suchej (był zajęty, wrócił jako inwalida wym.) 
— Lista strat 547: Peschat Aloin por. rez. p. 
obr. kraj. 15 z Frýdku, Antoniczek Karol z 
Frýdku, Bednarek Marcin z Noszowic, Biskup 
Jan i Bohacz Jan ze St. Hamer, Carbol Ka­
rol bat. strz. 16 z Noszowic, Delong Karol 
z Olbrachcie, Feber Piotr ze Stonawy, Gąsior 
Karol z Karwiny, Hudziec Józef p. posp. rusz. 
31 ze Zamarsk (wrócił jako inw.), Janulek An­
toni z Pogwizdowa, Kadula Wincenty z Fryd­
lom z Pogwizdowa, Kadula Wincenty z Frýd­
ku, Kołaczek Emilian z Poręby, Kołaczek Fr. z 
Pietwałdu, Król Antoni z Wierzniowic, Król 
Jerzy z hCybia, Lihotzky Ferdynand ze Skoczo­
wa, Marcalik Adolf bat. strz. 16 z Niem. Lu­
tyni, Miculka Fr. z Frýdku, Milerski Fr. z Prudi- 
nej, Nitsch Jan z Kamienicy, Pola Jan z D. Mię­
dzyrzecza. Połomski Józef ze Zabłocia pow. Fry- 
sztat, Rojczyk Józef z Roztropic, Szarowski Ru­
dolf p. obr. kra,. z Orłowej (wrócił jako inw.), 
Sziguf Antoni z Prażmy, Szotek Józef bat. strz. 
16 z Karwiny, Schramm Artur z Cieszyna, Si­

kora Adam z Nawsia, Śliwka Alojzy z Wierz­
bicy, Śmiitek Henryk z Szonychla, Sojka Alojzy 
z G. Błędowic, świba Fr. z Pogwizdowa, Tomica 
Fr. z W. Kończyc, pow. Frysztat, Uherek Józef 
ze St. miasta, pow. Frysztat, Vija? (Wieja) Teo­
fil ze Zebrzydowic, Wawrzyk Rudolf z Łazów, 
pow. Frysztat, Wro/yna Emanuel z Rychwałdu, 
Zbranek Jarosław z Leskowca, Zielina Rudolf z 
Karwiny.

Szkoła handlowa „Czepel“ 
w Cieszynie, 

droga Franciszka Józefa 18, 
przyjęta przez c. k. Rząd krajowy, 

rozpoczyna rok szkolny z dniem 17. września. Bezpłatne 
pośrednictwo w wyszukiwaniu posad. Przyjmuje się u dy­
rektora na wikt i mieszkanie. Prospekty wysyła się każ­
demu darmo. Panny równie: przyjmuje się do szkoły han­
dlowej i pensyonatu. Przyjmuje się także absolwentów 

szkoły ludowej bez egzaminu wstępnego.
IMF Najlepsza sposobność, by się w jednym roku po nie­
miecku nauczyć. Nauki udzielają profesorowie se- 
minaryalni. i siły fachowe, razem 5 sił. Z powodu braku 
miejsca poleca się czem prędzej wpisywać się. Wpisy 

codzienne.

Przyjmę zaraz ucznia do nauki shdlarskiej 
I rymarskiej pod dogodnymi warunkami.

Karol Bonczek
rymarz i siodlarz w Cieszynie, ul. Strażackanr. 2 
»DZIEDZICTWOBŁ.JANA SARKANDRA.

.wydało napisaną przez ki, prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyl »Kto się w opieką«.

ZMF- Cena i egz. 4 h. ***£
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo M. 3an* 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Obrazki świętych
małe, dla dzieci, także większe, na pamiątkę 
przyjmowania komunii św., dalej nowo wyszły 
śpiewniczek kościelny pod tytułem »Kalenda­
rzyk pobożny« w cenie 80 h dostarcza księgarnia

Józefa Nowaka, Orłowa (Śląsk austr.)

Zarząd bursy Macierzy Szkolnej dla dziewcząt 
w Cieszynie 

poszukuje

kierowniczki bursy
od I. września r. b.l

Wymagana jest dobra znajomość gospodarstwa 
domowego i wykształcenie kwalifikujące do nad­
zoru pedagogicznego. Wynagrodzenie oprócz 
mieszkania i pełnego utrzymania wyniesie mie­
sięcznie K 50 lub więcej, zależnie od liczby pen- 
syonarek. — Zgłoszenia przyjmuje „Zarząd 
Główny Macierzy Szkoln.“ w Cieszyme do 15 lipca.

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie. 
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Ostatnie resztki 
jedwabią czarnego, białego, mustrowanego na bluzki, 
fartuchy i żurki. Koronki na głowę i—6 K. Fartuszki, 
pończochy, chustici, szale, gorsety, zimowe kamasze, skar­
petki 1 W tym tygodniu sprzedają wszystko, proszę więc 

pospieszyć się dla tanich cen.
ANNA FILIPEK, Cieszyn, ulica Schcrschnika 9.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Tow. i oszczędnościzaliczefc
== w CIESZYNIE

ikłowanyszenie aarcjcstr. a ■Łecgraaijzoaą porąhą 
św »Beat« Naredowym«, w Rynku kł L pt^tsw 

s filiami: w Jabłonkowie, we Fryuiada, 
W Bogutiaia w Skocaowia, w Dąbrowie £ w Trîewa 

przyjmuje od członków i aleczłoaków 

wkładki na oszczędność
4 oprocentowania I płac* „J aldt

?jc^nlet od dnia ąastąpaego po wpłacie aż de dnia 
nedaającego wypłatą, a jak dotąd, samo aa wkładka* 

sych opłaca podatek rentowy. Kapitaliaacya półrocza 
Fożycskl gaja Towarzystwo na umiarkowany proces? 
' kontuje weksle swych członków, udziela kredytn k 

podkład faktur i otwartych rachunków kel»tv3Wy 
wydaje akai bonki domowe.

Sodzłay kancelaryjne codzień, g wyjątkiem Świąt: I »Sr 
dziel, od godz. t. do 12. przed południem 1 od godłu, 

do 4. po południu.
'▼ lilii w Dąbrowa! nnądują w poniedzlałkf, grade B płą’ 

ad godz. 4 po południu 
ZARZĄD

towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie svot 
rzyazenia zarejestrowanego z nieograniczoną por jk* 
L DoasagalskL A. Teper. BL FKaidewian.

sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabycia u firmy:
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi aAdler

Czechy. |

Dom murowanu
i stodoła, 24 morgi pola i lasek w Gro 

dziszczu je st tfłiio do sprzedania.
Wiadomości udzieli

Hilf stein, Mistek-

łaficuszkleoi,
wisiorkiem I futerałem

kosztuje mój imit. srebrny zegarek 
unker-rcniontoir 30-godzinny, do­
brze uregulowany mechanizm 
ankrowy razem z pięknym łań­
cuszkiem, wisiorkiem i futerałem, 
dopóki zapas starczy, wszystko 

— tylko K15 za sztukę.
3 lata pisemna gwaraneya.
Przesyłka za pobraniem pocztow.

Max Böhnel,
WIEDEŃ, IV., Margarethenstr. 27/598.

Oryginalny cennik fabryczny gratis. |

świeżo opuściła prasą broszurka p, !..

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za dnszr 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor.

w kościele Braci Miłosierdzia w Ciess; ale
F, str. 22, cena t egz. 50 h, z przesyłką poc~.t. 55 h.
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat im. 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks- Tománek).

zegarek kieszonkowy
■——— 35 łailOUSZlclem. —

Mechanizm ankrowy, dokładnie idący, w kopercie niklowej lub stalowej 
z 3 letnią pisemną gwaranoyą 

: lo Koron, z:..

zegarek bransoletkowy
——235 śwlectjco trirozQ ■— 

w kopercie niklowej, 36 mm w średnicy, razem z rzemykiem
I ochroną szkta, 3-letnla gwaraneya

..... — 1S Koron. ====:
X świetlni^ torozrj rfcitlyowQ IS K.

Przesyłka za pobraniem pocztowem (poczta połowa pieniądze naprzód).

Skład zegarków: JAKÚB KÖNIG, Wiedeń "’jzyy Löwengasse 37 A.

VI. flustrjiacka pożyczka wojenna

Hl

Jeszcze do 22. b. m. można subskrybować!
i. czterdziestoletnią, wolną od podatku, 5J/t% pożyczkę państwową, podlegając? 

umorzeniu, po K 50,100,200,1000,2000,10.000, 20.000, z półrocznymi kuponami : 
1. kwietnia i 1. października, a 50 K z jednorocznymi kuponami 1. kwietnia 

po K 92— za 100 K;
II. bony skarbu państwa, wolne od podatku, 5^%, opłacalne I. maja 1927, 

po K 1000, 5000. 10.000, i 50.000, z półrocznymi kuponami 1. maja i 1. listopada 
po K 935— za 1000 K.

Subskrypcye przyjmuje bezpłatnie i udziela wyjaśnień:

Bank cieszyński kredyt, w Cieszynie,
w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu, nr. 4.

Drukiem Fr. Macha ?zka w Cieszynie Odpowiedzialny redaktor: L Polak.

3



sGwiazdko Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

**z przMylld pocztowe)«

V«m > prauyłkt pocztową: 
■doroczni* ■ . ■ 9 K — li
góirocznie . , . , 4 > 59 >
Kwartalni* . . . . 2 > 25 »

Numer pojedynczy !• haL JOT' Nwner pojedynczy !• haL
Numera pojedyncze ma m «kładzie w Cieszyn!*: Drukarni* »Dzfedzlctwa«, plac Teatralny •} k«ią- 
garnia »Stella« przy uL arc. Karola Franc. J6z*fa (Stefanii); Jnkób BalnŁw*, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grlnield, trafika, Saaka Kąp*. — W Hogaunlnle (dworzec): Otto Miller 1 SUnHaw Ito- 

«owakŁ — W Bielska: Jerzy Santo, skład papier*.
Wszystkie listy, Icorespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franco do 
Redakcyl 1 Admłnłstracył >G rf t Jkł Civszyàsüde} w Cieszynie, ul. Schodowa nr, 3, I. p.

Wyckodal we wtorek I piąMI 
w Cleazynie,

Za ogłoszenia
płaci aig 20 halerzy od wtaUMf 
(rządka) drobnego, przy kiiiu*» 
raaowesa amieszczenis zaacasti 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek, 26. czerwca 8917. Nr. 5L

W Pamiętajmy i sMach na ..Opiekę Raď Mw sie ûfâ,i kattku Im. M Meldilon MmcW v ßeszynie.

Nowe ministerstwo w Hustri/i.
Ma aasiniacko-iuHa.

Zmniejszona działalność bojowa.
Wiedeń, 21. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Na płaskowyżu Si&dmiu Gmin dzień wczorajszy 
upłynął spokojniej. Walki w tym obszarze dały 
wam od dnia 10. b. m. 16 oficerów, 650 żoł­
nierzy/ i 7 karabinów maszynowych. W obszarze 
Colbrico skuteczne walki na ręczne granaty. Na 
przedpolu pozycyi Lagazuci oddziały atakowe 
przeszkodziły zajęciu leja przez nieprzyjaciela, 
bła płaskowyżu Krasu odparto drobniejsze nie­
przyjacielskie przedsięwzięcia.

Wiedeń, 22. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 23. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Nieznaczną czynność potyczkowa. 
i^ojna Niem z Ros i Rum.

' Szef sztabu generalnego.

MM MM* z losy) 
i tali

i Walki artyleryi w Galicyj i na Wołyniu.
Wiedeń, 21. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Na poszczególnych odcinkach frontu galicyjsko-
L’’" ■ ■■ ■ ---------------------- ■■■ •—

Ks, Oskar Zawisza.

Któż był „Czarną Księżną,,?
.(C. d.)

Elżbieta Lukrecya, ostatnia księżna cieszyńska, 
, . w 17. wieku.

Na Fryderyku Wilhelmie, synu księcia Ada­
ma Wacława, wygasła r. 1625 męska linia Pia­
stów śląskich. Pozostała tylko siostra jego 
Elżbieta Lukrecya, której Fryderyk Wilhelm od­
dał księstwo cieszyńskie w. testamencie. Ale po­
wstał z powodu tego proces, gdyż dwór cesarski 
przywłaszczyć sobie chciał księstwo cieszyńskie 
(jako lenńó przynależne do korony czeskiej, pod­
czas gdy Elżbieta Lukrecya powoływała się na 
pfzywiiej króla Władysława Jagiełły, według 
Którego przysługuje książętom cieszyńskim pra- 
wb dziedziczenia tak w linii męskiej jak żeńskiej 
aż do czwartego stopnia pokrewieństwa. Do- 
pfero r. 1628 została sprawa rozstrzygnięta w 
.teh sposób, że Elżbieta Lukrecya ma doży­
wotnie rządzić krajem, a że po jej śmierci księ­
stwo przypada cesarzowi, względnie krojowi, któ­
ry wypłacić powinien dzieciom Elżbiety Lukrecyi 
50.000 fl. w gotówce.

Bardziej niż te warunki przygnębiały księ- 
Smą Lukrecyę opłakane stosunki, jakie się wy- 

wołyńskiego działalność nieprzyjacielskiej arty­
leryi przy współdziałaniu ciężkiego kalibru wi­
docznie się wzmogła. Także działalność lotni­
cza była tu żywszą.

Wiedeń, 22. czerwca. Urzędowo donoszą: 
W Galicyi trwa dalej wzmożona czynność o- 
gniowa.

Wiedeń, 23. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Na froncie górskim i na Wołyniu ożywił się 
przejściowo nieprzyjacielski ogień artyleryjski. 
Na ustawiczne ostrzeliwanie terenu na południe 
od Brzeżan odpowiedziały silnie nasze bate- 
rye.

Szef sztabu generalnego.

Ma ni Ml.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 21. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Miejscami walki band.

Wiedeń, 22. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 23. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Nieznaczna czynność potyczkowa.

Szef sztabu generalnego.

Wojna Mec Molli.
Żywsza działalność bojowa.

Berlin, 21. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Koło Łucka, nad Złotą Lipą, Narajówką, 

łoniły w kraju jej wskutek 30-letniej wojny. 
Podczas gdy węgierskie wojska Bethlena Ga­
bora groziły wtargnięciem do kraju, włamywała 
się armia hr. Mansfelda do kościołów i zamków, 
szaf i skrzyń, zabierała bydło, mordowała na­
wet szlachciców! i mieszczan zamożnych, żądała 
wydania wszystkich koni, 500 Wałachów dla 
uzupełnienia wojska swego, 20.000 fl. grzywny 
„i innych rzeczy, niemożliwych do wykonania" 
tak, że księżna nawet swe kosztowności i po­
wozy sprzedać m usiała, by choć w części żą­
dania nieprzyjaciół zaspokoić mogła. Ponieważ 
zaś zdarzyło się, że niektórzy z wojska księżnej 
trwożliwie opuścili szańce, wykopane na gra­
nicach kraju, że nawet przeszli do obozu nie­
przyjacielskiego, dlatego posądzał dwór cesarski 
księżną i lud śląski o zdradę, a choć księżna 
uniewinniała się wyliczaniem krzywd wyrządzo­
nych jej przez wojska nieprzyjacielskie, mściła 
się armia cesarska pustoszeniem kraju w spo­
sób tak straszny, że „jęki i narzekania ludu 
biednego .przenikały serce księżnej i do łez 
gorzkich, ją sęzruszały". Czas pańowania Elżbiety 
Lukfecyi był najsmutniejszy w. historyi. księstwa 
cieszyńskiego.

Niemniej smutne było też jęj życie pry­
watne. Z mężem swym, Gundakerem Lichten- 
stcirreni żyła w niezgodzie. Jak sama zeznaje, 
zmuszoną została do tego małżeństwa, gdyż dla 

na południe od Dniestru, rosyjska artylerya i 
odpowiednie do tego nasza była czynniejszą 
niż w ostatnich czasach. Na kilku miejscach! 
rozpędzono oddziały lotne Rosyan.

Berlin, 22. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Czynność potyczkowa była znowu żyw­
szą koffi Łucka, nad koleją Złoczów—Tarnopol 
i nad Narajówką.

Berlin, 23. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Wzmożona czynność ogniowa panowała 
wczoraj szczególnie między koleją Lwów—Tar­
nopol i Dniestrem.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Eudendorff.

Ma MHo-tacasn
Ofenzywa francusko-angielska.

Berlin, 21. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 
i w Artois dopiero wieczorem, przy czystszem 
powietrzu, walka artyleryi była żywszą na sze­
rokim froncie. Miejscami utrzymywała się także 
po nastaniu ciemności. W pobliżu wybrzeża 
nocnym napadem wzięto pewną liczbę Anglików 
jako jeńców. Koło Hooge, na wschód od Ypern, 
wczoraj i dziś rano odparto silne angielskie 
uderzenia wywiadowcze. Także koło Vermelles i 
Loos nie powiodły się nieprzyjacielskie przedsię­
wzięcia.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Koło Vauxaillon, na północ od Soissons, wczo- 

niego żadnej nie odczuwała miłości. Nie do­
puściła go też do władzy, gdyż obchodził się z 
nią jak z służącą, dręczył nawet głodem! i nędzą 
tak, że nie mogła się powstrzymać od głośnych' 
skarg na niego przed ludem wiernym. Przyszło 
wprawdzie r. 1630 między małżonkami do u- 
gody, według której książę Gundaker miał objąć 
rządy kraju, jednakowoż wobec ciągle powtarza­
jących się kłótni i niesnasek domowych widział 
się on zmuszonym do opuszczenia kraju na 
zawsze. Nie dziw, że i w tej tak nieszczęśliwej 
księżnej Lukrecyi domyślano się Czarnej Księ­
żnej.

Już książę-biskup wrocławski, Emanuel v. 
Schimonsky pisze w swej topografii Śląska z 
r. 1828 o Czarnej Księżnej: „Przy kościele na 
Kościelcu spoczywają według starego podania 
ludowego zwłoki sławnej ■ księżnej śląskiej, Lu­
krecyi."

Tak samo uważa ks. Fr. Ligocki w swej 
kronice, pisanej około r. 1850, księżnę Lukrecyę 
za Czarną, -dodawając kilka szczegółów przez 
najstarszych parafian jemu opowiadanych, a 
między innemi też bajkę następującą: „Księżna 
Lukrecya pochowaną została w Cieszynie, ale 
ponieważ w dziwny sposób ziemia tamtejsza 
trumny z zwłokami przyjąć nie chćiała i kilka- 
razy trumna ta na powierzchni ziemi się znaj­
dowała, uchwalono pogrzebać zwłoki tam, gdzią
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f Str. 2. OWI A Z D K A CIESZYŃSKA Nr. 51.

Sraj po króikiem, silném przygotowaniu mino- 
vem, kompanie kilku pułków reńskich, hano­
werskich! i 'brunszwickich wzięły szturmem fran­
cuską pozycyę na szerokości 1’600 metrów. Wła­
manie się w nieprzyjacielską linię, przy pomocy 
doświadczonych wojsk atakowych, artyleryi i 
lotników, nastąpiło dla nieprzyjaciela zupełnie 
niespodziewanie. Poszczególne grupy atakowe 
dotarły drogami podchodowemi aż do rezerw 
i tam także wzięły jeńców. Krwawe straty nie­
przyjaciela są ciężkie. Zabrano przeszło stu jeń­
ców! i 16 karabinów maszynowych. W zajętych 
rowach w ciągu dnia odpierano gwałtowne 
kontrataki Francuzów. Silném działaniem ognia 
przygotował nieprzyjaciel na północny-gfcchód 
od folwarku Hurtebise przedsięwzięcie, którego 
wykonanie upadło w naszym ogniu niszczącym. 
Na wschodnim brzegu Suippy i na zachodnim 
skraju Argonów nasze wojska atakowe zabrały 
z linij francuskich trochę jeńców.

Grupa wjjjsk ks. Albrechta: Żadnych istertfc 
nych wydarzeń.

Berlin, 22. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Od 
Ypern do Arm entières wieczorem i w nocy 
bardzo żywa czynność ogniowa w kilku odcin­
kach. Angielskie natarcia na północny zachód 
od Varneton i na wschód od Heuplines zo­
stały odparte. Między kanałem La Basse’e i po­
tokiem Sense ogień Být chwilowo żywy. Atak 
'Anglików, którv rozpoczął się wczoraj rano na 
południowy zachód od Lens, rozbił się wśród 
obfitych strat w naszym ogniu.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Francuzi próbowali z wielką zaciętością odzys­
kać straconą pozycyę koło Vauxaillon. Wczoraj 
przedpołudniem uderzyli czterokrotnie po silnym 
ogniu przy użyciu świeżych sił. Po zaciętej wal­
ce odpędzili nasze wojska z jednej części ro­
wów na północny wschód od Vauxaillon Atak 
skierowany dalej na południe nie odniósł żadne­
go sukcesu. Nieprzyjaciel poniósł tutaj wsku- 
tak naszej obrony wysokie straty.

Żywa czynność bojowa panowała w za­
chodniej Szampanii. Rano zaatakowali Francuzi 
na siodle na wschód od Cornilette i wtargnęli 
w nasze linie. Kontrnatarcia przeszkodziły im 
wzmocnienie uzyskanogo sukcesu.

Wieczorem wtargnęły nasze wojska atako­
we na północny wschód od Pronay i na po­
łudniowy zachód od Nauroy we francuskie ro­
wy, i przyprowadziły 30 jeńców, tudzież różne 
łupy. Na górze Poel, na wschód od Moronvil- 
lers udał się starannie przygotowany w pełnym 
rozmiarze. Części pułków turyńskich' i altenbur- 
skich zajęły po kiótkim ogniu niepi zyjacielską 
pozycyę na szerokości 400 metrów. Ujęto prze­
szło 100 jeńców. W czasie nocy skierował prze­
ciwnik 7 silnych kontrataków, które mu przy­
niosły tylko nieznaczny zysk.

Front armii ks. Albrechta: Bez szczególnych 
wydarzeń.

Berlin, 23. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Na 
froncie flandryjskinf i w Artois wpływał aż do 
popołudnia deszcz na czynność bojową. Ogień 
'artyleryjski był żywszy wzdłuż wybrzeża od 
ßixschotte aż do Armentieres, tudzież między

Loos i Bullecourti. Jak w nocy na wczoraj, 
tak również i dzisiaj odparto na kilku miej­
scach przed świtem angielskie oddziały wy­
wiadowcze.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Wczoraj rano, po krótkim, silnym ogniu od­
działów artyleryj i miotaczy min wzięły dolno- 
paskie ’ pułki szturmem część francuskich po- ’ 
zycyi na Chemin des Dames, na południowy 
wschód od Filain i utrzymały zdobyte rowy 
szerokości około półtora kilometra, tudzież 500 
metrów w głąb mimo trzech gwałtownych kontr- 
natarć. Nieprzyjaciel poniósł bardzo ciężkie stra­
ty, ponieważ także uciekająca załoga rowów* 
dostała się w nasz ogień krzyżowy. Sprowadzo­
no 300 jeńców.

Francuzi zaatakowali z rana na zachód od 
Conilette, a wieczorem koło Vauxailon, nie u- 
zyskawszy jednak sukcesu. Na wschód od Cra- 
onne i na obu brzegach Mozy dały nam na­
tarcia wywiadowcze jeńców.

Pierwszy gen.-kwaterm. : L u d e n d o r f f.

Wojna w Macedonii.
Położenie niezmienione.

Berlin, 21. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: W kotlinie Strumy walki bułgarskich po­
sterunków z angielskiemi kompaniami i szwa­
dronami skończyły się cofnięciem się przeciwni­
ka. —

Berlin, 22. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: W równinie-Strumy utarczki posterunków.

Berlin, 23. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Pierwszy gen,-kwaterm.: Ludendorff.■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
Z obrad parlamentarnych,

Z mowy ministra skarbu Spitzmiillera po­
zwalamy sobie przytoczyć jeszcze kilka szczegó­
łów. Mówca zaznaczył, że .koszta wojny pokryła 
monarchia przeważnie przez wewnętrzne po­
życzki wojenne. — Odporność trzeba nadal u- 
trzymać, aby usunąć ciężkie zaburzenia gospo­
darcze państwa. Podczas wojny skarb wystąpił 
w roli pomocnika. Do końca kwietnia 1917 wy­
dano: na zasiłki wojskowe 3 i pół miliarda 
koron, na opiekę nad wychodźcami 600 milio­
nów, dla ułatwienia nabywania żywności dla 
biednej ludności 300 milionów, prócz tego po­
kaźne sumy dał rząd na odbudowę Galicyi i 
krajów południowych, na dodatki do pensyi 
urzędników, służby państwowej itd. Państwo 
musi się starać o nowe, nadzwyczajne źródła 
dochodu, ale minister skarbu nie może jeszcze 
przedstawić szczególnego planu, ponieważ nie 
można jeszcze przedstawić dokładnego budżetu 
państwa (wykazu dochodów] i rozchodów), wy­
raża jednak przekonanie, że jak znalazł; się 
pieniądze na wojnę, ta« też znajdą się na wy­
datki, które z wojny trwałe wynikną. Znaczne 
dochody zapewni państwu podatek od majątku 
j zysków wojennych.

Wiadomość o zaprowadzeniu tych podat­
ków przyjmie ludność z zadowoleniem, słuszna | 

minister!

bowiem jest rzeczą, aby państwo sięgnęło do> 
kieszeni bogaczów pierwej, nim nałoży podatki 
na ludność biedną a przedewszystkiem powinni 
oddać część zysku ci, którzy dorobili się majątku 
wtedy, gdy żołnierz przelewał krew w obronie 
państwa, gdy rolnik znoił się w trudzie, aby 
dostarczyć żywności, gdy tysiące biedaków mu- 
siało głodować. Obowiązkiem posłów jest po­
starać się, aby podatek od zysków wojennych! 
został jak najprędzej uchwalony i w jak naj­
wyższej wysokości.

Odroczenie parlamentu.
Na posiedzeniu dnia 22. b. m.

spraw wewnętrznych przedkłada projekt ustawy 
w sprawie zmiany postanowienia o ubezpieczę-* 
niu robotników od wypadku.

Prezydent Dr. Gross odczytuje pismo pre­
zydenta ministrów hr. Clam-Martinica, w któ- 
rem tenże zawiadamia: „Ponieważ nie mogłem 
liczyć na rozwiązanie, jakie mi się zdawało od- 
powtiednem interesom państwa i prawdziwym, 
interesom parlamentu, zdecydowałem się posta­
wić wniosek, by Jego Ces. Król. Mość raczył 
najpiiłościwiej przyjąć przedłożoną już dymisyęj 
całego gabinetu."'
Prezydent Dr. Gross po odczytaniu listu .oświad­
cza, że w myśl zwyczajów parlamentarnych na­
leży posiedzenia odroczyć i proponuje najbliż­
sze posiedzenie na wtorek 26. czerwca godz. 
11. przedpołudniem z tym samym porządkien® 
dziennym. Izba propozycyę przyjęła,poczem po* 
siedzenie zamknięto.

Katastrofa w Bolevac koło Pilzna. i
Na interpelacyę posłów Habcrmana, Pieką« 

Łukawskiego, i tow w sprawie eksplozyi w fa­
bryce amunicyi zakładu Skody w J3olevac koło 
P’lzna w dniu 25. maja 1917 przesłał ministe® 
obrony krajowej odpowiedź, która brzmi: Eks- 
plozya nastąpiła 25. maja 1917, około godz. L 
minut 45 popołudniu. Na miejsce katastrofy 
udał się natychmiast radca namiestnictwa z Píř 
zna. Komend? wojskowa z Pragi wysłała od­
dział kompanii zapasowej batalionu saperów Nr« 
8 w sile 200 ludzi, którzy 26. maja rano za­
częli swe prace. Wybuch nastąpił w warsztatach 
miotaczy min. W tym objekciě znajdowało siř 
5—6 ton dynamitu i prawdopodobnie wskutek 
nieostrożności nastąpiła pierwsza eksplozya mi­
ny. Wskutek tego wybuchu eksplodował, zdaje 
się, dynamit. Mimo tej. katastrofy można było 
w zakładach Skody dalej pracować. Wielką za­
sługę w pracach ratunkowych zdobyła sobie- 

i straż ogniowa, a także c. k. żandarmerya. Z 
.wielkim żalem muszę stwierdzić pożałowania 
godny fakt, ze Tiarą katastrofy padła znaczniej­
sza liczba ludzi i że wiele osób odniosło rany« 
.Liczbą zabitych wynosi 136, zdaje się jednali 
podniesie się jeszćze, gdyż 170 osób jest zagi­
nionych, rannych ;est 625, z iktóryc h na szczęście} 
520 wyszło z lekkiemi rannami. Jestem daleki 
od tego, by lekceważyć rozmiary katastrofy, wj 
każdym raz*e jednak z podanych tu liczb wyni­
ka, że DCgłaski, według których tysiące ludżfl 
miało /ginąć, sa na tzczęśiie bardzo przesadzo­
ne, ęp, również, zauważy« p. poseł Nemec w 
zapytaniu do p'. prezydenta Izby posłów dni«
6. czerwca T9i7 (

woły, zaprzągnięte do wozu drabinowego, na 
którym złożono trumnę ze zwłokami księżnej, a 
puszczone w dowolnym kierunku, staną, co rze­
czywiście nastąpiło na Kościelcu." Dalej opo­
wiada ks. Ligocki: „Słyszał* m od starych mie­
szczan cieszyńskich, że pewien częladnik masaf 
ski, Kiedy późnym wieczór ęm wracał z Çierlicka 
do Cięsjyna, widział kościół na Kościelcu rzę­
sisto oświetlony,, a kiedy do niego wstąpił, by 
pomodlić się przy głównym ołtarzu, spostrzegł 
czarną postać żeńską, wychodzącą z poza oł­
tarza. Gdy się postać ta przybliżyła, przekonał 
się, że w jednęi ręce tsźymała pęk .kluczy, drugą 
zai wzywała czeladnika, by bliżej oo niej przy­
stąpił, wskazując zarazem najphską który nie­
daleko, niej leżał w kąciku koś< ioja, -gd ie za­
kopany ma być wielki skarb. A!e czeladnik, stra­
chem zdjęty, natychmiast opuścił kościół, z 
ti askięrr mmknęły się drzwj kościoła za nim, 
Światło zfiikło; natomiast słychać było jeszczt 
z dala ujadanie pieska, brzęk broni, jęki rannych 
itd." -

jest rzeczą znani, -e iuc> wclxle zdarzeńiń, 
tak religijne, iák «.półetzne dla przyszłych po­
koleń itrzymań pragnie. Wyszuka/e jpíenczas 

forme najprzystępniejszą," najpowabniejszą, tj. 
tworzy bajki a odnosi je do osobistości, na któ­
rą w szczególniejszy sposób działały’ówczesne 
stosunki, w ten sposób dą się wyPómaczyć 
powstanie i rozwój bajki o Czarnej Księżnej,

Począł lud śląski opowiadać o Czarnej Księ­
żnej'już w 15. wieku, mając ną myśli dobro­
czynną j w smutku pogrążoną księżnę Kata­
rzynę, zonę księi ia cieszyńskiego Przemysława 
„Noszan?". Lud snuł nič bájjn dalej, dodał' 
bowiem' do treści pierwotnej bajki trochę no; 
wych szczegółów, jakich dostarczyło rr.u życie 
księżnej K rzvny, drugiej żony lj’się£ia Wacła­
wa, i odtąd ją uważał za ,,Czarny" Przede- 
wszystkim1 zaś uzupełnił b ikę* npwyrm dodat­
kami za* czasów' księżni j Elżbiety Lukrecyi. tej 
najnieszczęśliwszej niewiasty f rodu Piastów- ! 
ud zajmów: Isię nią tęm w.ycr; że po niej' 
ako otafnim póómKu" . książęcej rodziny 
3iastów ślą^lc łGchciał zostawić przyszłym np- 
colenłom phnMtkę « t< powszechną i tr^ąją. 

Dlat ' si k. iężnę Lukrecyę aizwgńp „Czarną,, ,
Wobec dotąd prżyfc saifi -gč majípfu 

tiiczgm nie jest uzasadniony ytąpoy-ćzi- twiel- ■ 
dzenie.że kd-a z wymîénlonyâi księżma -Ł " : 
Cza.nę Księżną. Ow ;zetö biarąc pbd uwagę 

.in

ezamej Księżnej zakończyła.

szczegóły bajkf, przekonamy się, że 1.) one nie 
dają się dostosować do jednej i tej samej ksję* 
,żniczki, inaczej powstają jawne niedorzeczności; 
2.) szczegóły te powstawały w przeciągu całych1 
wck$w .ą zaws^p,?, .uwzględnieniem równoczesr. 
nych wydar/eć* vážných w kraju; 3.) nowo 
przyjęte, szęzegó1^ zlape zostały ? wszystkim.1 
dawn^ejizeir' w jepna całość, przy czem każdjj 
raz zmiempjig postało iiniię, Czarnej Księżnej-

.>względnie jąć ppwyzsze przypuszjc/.enia, 
chodz?Tny do. idama, że bajki o Czari)ęi Księj 
żnr j zawiei <óą w. .sobie wczegóty ' życia trzecłl 
7 rzęda .księżniczek śląślpęh z których pjq-wss» 
t. j. Katijiżyp , żoua ksjęcia f'npmyslajwk ,.Nq -

dą^^jppcżiTek bajkojr worzyła niejafaj 
p xiklad dziejew? ężyii tąd: 6 historyczne,.—drw 
“ \ Sydonia,^ona gięcia.

h^ łaśkowęscią wobei Ąidu i pokory 
ił? m dp urpzmaicenją i wzb.na* emii 
'
tóiężfią hajd niętylkó dosra,.

S hfeteryosim.J
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Cesarz wyraził swoje głębokie współczucie 
z powodu nieszczęścia i wysłał na pogrzeb o- 
fiar w swem zastępstwie arcyks. Karola Albrech­
ta, który imieniem monarchy złożył wieniec na 
grobie ofiar. Arcyksiążę odwiedził także ran­
nych w powszechnym szpitalu.
MKUlM£ HUB■■HF RUT IMnnU»» I* n ■ i

Przegląd polityczny.
Dr. Seidler prezydentem ministrów.

Wiedeń, 23. czerwca. Prezydentem mini­
strów został mianowany dotychczasowy kie­
rownik ministerstwa rolnictwa dr. Ernest Sei­
dler. Zatrzymuje on tekę ministra rolnictwa.

Nowy gabinet austryacM.
Wiedeń, 23. czerwca. W skład nowego mi- 

nisteryum mają wchodzić następujący członko- 
kowie :

Prezydent i zarazem minister rolnictwa dr. 
Seidler.

r Sprawy wewnętrzne hr. T o g g e n b u r g.
Kier. min. oświaty: szef sekcyi Ćwikliń­

ski. —
Kier. min. sprawiedliwości: szef sekcyi 

Schauer.
Kier. min. skarbu: dr. Wimmer.
Kier. min. handlu: szef sekcyi Ma ta ja.
Kier, minist. robót publicznych: szef sekcyi 

Hom an n.
Kier, minist. kolei: bar. Ban hans.
Min. dla spraw żywnościowych: gen.-major 

.Höfer.
Min. obrony kraj.: marszałek polny poru- 

wnik Czap.
VI. pożyczka wojenna.

Wiedeń, 24. czerwca. Subskrypcje na szó­
stą pożyczkę wojenną dotychczas doszły do su­
my nominalnej 4 miliardy 908.892.000 koron. 
4 tego przeszło połowa przypada na umarzalną 
pożyczkę państwową. Ostateczne cyfry będzie 
można podać dopiero później, bo subskrypcye 
z ostatnich dni jeszcze nie nadeszły w całości. 
F"ócz tego pocztowa Kasa oszczędności jest 
upoważniona przyjmować jeszcze dodatkowe 
subskrypcye od korporacyj publicznych, fun- 
À.icyj i t. d.
Demonstracya przecr’w królowi Konstantynowi.

Berno, 20. czerwca. Szwajcarska ageneya 
hélegraf'czna donosi z Lugano: Wczoraj zdarzył 
się tu pożałowania godny wypadek. Król Kon­
stantyn znajdował się na koncercie w towarzy­
stwie na Piaza di Riforma. Kilku cudzoziemców, 
postrzegłszy go, zachowało się wyzywająco, 
Soczynająć gwizdać. Król chciał udać się zaraz 

o Palasthotelu, ale manifestanci dalej szli za 
nun, tak że król schronić się ni usiał do ka­
wiarni Riviera. Kawiarnię zamknięto ą król dru- 
pm wyjściem wyszedł do swego hotelu. Włoska 
ludność nie brała udziału w tern zajściu a nawet 
wyrażała Swe niezadowolenie z niego.

Cieszyna i okol wy.
? i ąpokój du^zy polęgłycN na polu walki

rajów gimńazyum poi.: Franka Jana^.Qrszu-
Jana, Gwożjjika Sylwestra, BuchwąJdą,Syl- 

$w*a odbędzie ^^^żałobr^e nabożeństwo w

»nUio. x ten żałobny, w któryrp
\ & aznjjię .z^ładu, zaprasza

œw, ’ newi 'ttt i przyjaciół polęgiyth , 
Gimnazjimi polskie.

jEiMFUinr 
dla oóflegmiających 

przepłukiwać gardła.
pokojowe: 12 flaar k franko 7 K 32 h.Ai lekarą ŁV, 

IMrr SfvHc«, cm «h «r. 324 (Kron^yrt Ptm ił« 
10(1000 listów dziękczynnych I-a.

Fellera dobroczynnie działający, kojący ból 
fluid a esencyi ro lin z marką

Wpisy i egzamina do I. Masy c. k. gim- 
nazyum polskiego w Cieszynie przed wakacya- 
mi. Wpisy do I. klasy odbywać sie będą w 
niedzielę dnia 1. lipca od godz. 10—lU/i 
i w poniedziałek, dnia 2. lipca od godz. 
8.—10. rano, Egzamina wstępne odbywać się 
będą w poniedziałek od godz. 10. rano. Przy 
wpisie przedłożyć należy: 1.) metrykę urodzenia, 
2.) ostatnie świadectwo ze szkoły ludowej, nadto 
złożyć taksę wstępną w kwocie kor. 8'50. Do 
egzaminu przyniosą z «sobą uczniowie rączkę 
z piórem, oraz książkę polską i niemiecką, z 
której się uczyli w ostatnim roku szkoły ludo­
wej. Wymagania przy egzaminie wstępnym o- 
głoszone są w zakładzie za kratkami. Z dvrekcyi
c. k. gimn. poi. w Cieszynie.

Katolickie prywatne żeńskie seminaryum 
nauczycielskie z prawem publiczności S. S. Bo- 
romeuszek w Cieszynie, Śląsk austr., Œrny Ry­
nek 6.- Dnia 10. lipca i M. września b. r. 
o godzinie ósmej z rana zaczynają się egzamina 
wstępne na pierwszy lub inny rok sem. nauczy­
cielskiego, jakoteż na kurs robót ręcznych. — 
Zgłosić można się w dyrekcyi seminaryum. Prze­
dłożyć należy a) metrykę, b) ostatnie świa­
dectwo szkolne, c) świadectwo lekarskie. Ekster­
nistki mogą podczas dni egzaminacyjnych prze­
bywać w tutejsi ym pensyonacie. Uprasza się o 
wczesne zawiadomienie o czasie przybycia.

KT*sUa posueby zgroziła niemal całej, środ­
kowej Europie. W niektórych okolicach Nie­
miec przeszło 7 tygodni nie było deszczu. U 
nas, w Cieszyńskiem, od Zielonych Świąt pa­
nowała zupełna posucha. Upały dochodziły w 
mieście w cieniu do 32" C. Wskutek tak nieby-. 
wałych upałowi i zupełnego braku deszczu plo­
ny polne bardzo ucierpiały, co pociągnie za 
sobą liche biory tegcroczne. Oziminy miejsca­
mi ładne, lecz zasiewy v 'iosenne bardzo ucier­
piały. Owsy na wpół po; ółkni^fe i suche, ledwie 
trochę od ziemi wyresłe. Kapusty i karpieli 
(kwaków) bardzo mało po polach posadzonych, 
a gdzie je posadzono, tam wyschły. Łąki i 
pastwiska po prostu wypalone, zwłaszcza na 
stokach górskich, tak iż bydło nie miało się 
już na czem paść. Spodziewać się jednak na­
leży, że straszne skutki tej długotrwałej posuchy 
przynajmniej w części zostaną złagodzone wsku­
tek deszczu, jaki spadł w piątek f w niedzielę. 
Trochę jednak za mało go spadło, lecz i za to 
trzeba Bogu dziękować.

Zgon. W szpitalu SS. Elżbietanek w Cie­
szynie zmarł w ubiegł) m tygodniu wskutek ran 
odniesionych aa polu walki c. k. porucznik Ka­
rol Kotas w 22. roku swego życia. $. p. Karol 
Kotas pochodził z Trzanowię i był absolwentem 
seminaryum nauczycielskiego w Cieszynie. Po­
grzeb odbył się w, środę, dnia 20. b. m. o 
godz. 5. po poł. na cmentarzu centralnym.

Otwarcie drugiej kuchni woieanej w Cie­
szynie. Dnia 23. b. m. została otwarta przy 
u’ ; Hasnerą druga kuchnia wojenną. Obiad bę­
dzie kosztował 5Ď n, ale korzystając) z obiadów 
w kuchni bęuą musieli oddać odpowiednią część 
swych kart chlebowych i tłuszczowych.

Uwolnienie od służby wojskowej maszy­
nistów! i palaczy dla motorów przy młocarniach. 
Ministerstwo wojny w porozumieniu z innymi 
urzędami centralnymi zarządziło uwolnienie po 
idzień 31. grudma 1917 r. od służby wojsko'wei 
[odpowiedniej liczby zawodowych maszynistów 
‘i palaczy dla ihotorów przy młot arniach.

Zajęde wełny, owczej.. Na mocj rozporzą­
dzeń c. k. Ministerstwa handlu,? 28. maja 1916, 
zakazanem zostało w ęałęj Austryi nabywanie 
wełny owczej z węlncj ręki, W myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa wojny z, r. 1917, utwrzo- 
ną została w Krakowie dla Galicy i. i Śląska 
Centrala dka zbi. rq we(ny ,póq w< jsl wym ' ea- 
rządein pofuęzajką, A|bé L1 Roťta. Wolną sprze­
daż wełny jęst v myśj powyższego rozporzą­
dzenia surowo wzbroniona; każde, sprzeciwia­
jące się temu postępowanie będzie surowo ką 
ranę. Wełnę pwijza/należy ąątep: tymczasowo 
przechować aż dc w) danie bliższy h zarządzeń 
jrze ,. Centialę j biorczą w Kraken ie W n; 
niżs/ycl dn*a n podany zostanie czas i miejsce, 

kied) i gdzie należy wełnę odstawił.
2 Pyrekcyi. poi Jdęgo gintnawum r^negt 

w Orłów Wpisy' do klasy'jak rttmeż do 
& frUJ p^yw^ ry
bęqi w tutejszym zahf Izie -w rioteLldiua 
czerwca Wtô fr.'gbifeime 4. do X popołudniu 
i w sobotę; ima 3Ö: czerwca od‘godziny 8, 

do 9. rano. Nowozapisujący się uczniowie przyj 
nieść mają: 1.) ostatnie świadectwo szkolne, 2.)] 
metrykę, 3.) świadectwo powtórnego szczepie­
nia ospy. Do pierwszej klasy przyjęci będą u- 
czniowie, którzy do 31. grudnia 1917 skończą 
najmniej lat 10 i złożą pomyślnie egzamin 
wstępny. Wpisujący się do klasy I. opłacała.

tksę wstępną 7 K 50 h’, do klas wyższyćS 
3 K 50 h. — Nadto z wdzięcznością przyjmuje 
się datki na biednych uczniów zakładu. — 
Egzamin wstępny do klasy 1. odbędzie się dnia 
30. czerwca o godzinie 9. przedpołudniem. Do 
egzaminu należy przynieść książkę polską, nie­
miecką; i rączkę z puârem.

Towarzystwo oszczędność1* i zaliczek w Cie­
szynie z 6 filiami za miesiąc maj osiągnęło, 
zwiększenie funduszu rezerwowego o K 4.556'0ćj 
tak, że majątek instytueyi w fwduszu rezerwo­
wym przedstawia sumę K 425.884'98. Nato­
miast kapitał udziałowy uzyskał wpłat K! 
3.428'88, zaś wypłaty w tym miesiącu, jak co, 
roku, udziałów w roku poprzednim 1916 wy­
powiedzianych, dosięgły sumy K 29.277 Ó5, 
zmniejszając stan kapitału udziałowego o K‘ 
25.848'77. Stan kapitału udziałowego z końcem! 
maja przedstawiał sumę K 713.808'15. Majątek 
Towarzystwa zatem w udziałach! i funduszu re­
zerwowym razem K 1,139.693'13. Wkładek o- 
pzczędności przyjęto K 255.516'32, a wypła­
cono K 303.230'80. — Stan kapitału wkład­
kowego K 7,626.810'33. Pożyczek wypłacono K 
201.915'69, zaś otrzymano spłaty K 267 660'— 
stan pożyczek zatem zmniejszył się o K 
65.744'31 i przedstawia sumę K 5,668.528'41,

Ogłoszenie prezydenta kraju Śląska z cmia 
2. maja 1917, L. I1I.-588. względem zakazu 
sprzedaży tytoniu w domach gościnnych i w 
przemysłach szynkarsk5ch Według reskryptu 
c. k. ministerstwa skarbu z dnia 17. listopada 
1916 L. 39.144 jest odtąd zezwolona sprzedaż 
wyrobów tytoniowych oprócz w sklepach dla 
specyalnych gatunków tytoniu i trafikach tyłki 
w tych domach gościnnych i przemysłach szyn­
karskich. których właściciele, podobnie jak trafi- 
kanci „Uprawnienie sprzedaży dla publicznych 
trafik" posiadają. Właściciele domów gościnnych 
i przemysłów szynkarskich, którym jako domo 
wym trafikantem przysługiwało prawo wewnątrz 
swych lokalności przemysłowych gościom swym 
podawać wyroby tytoniowe, nie mogą odtąd na 
przyszłość tego wykonywać. Przeciwko tym 
prowadzącym przemysł, którzy mimo zakazu w 
sposób nieuprawniony gościom swym wyroby 
tytoniowe wydawać będą, względnie przeciwko 
personalowi pomocniczemu dla obsługi gości a, 
w wypadkach przewidzianych w § 317. ust. .o 
przest, skarb, także przeciwko tym kupującym, 
którzy o zakazie wiadomość mieli, postąpi się 
podług przepisów ustaw o przestępstwach skar­
bowych. C. k. prezydent kraju: Wojciech baron 
Widmann w. r.

Poczta w Polsce. Na obszarze Polsld 
obsadzonym przez Austro-Węgry otwarto dh 
ogólnego obrotu c. i. k. etapowy urząd pocztowy 
Zaklików. Można tam posyłać kartki pocztowe 
listy otwarte i zamknięte druki (czasopisma) 
wzorki towarów, paczki bez podanej wartości 
do wagi 10 kg,

Obrót pocztowy z obsadzoną Rumu­
nią. Zezwolono na przesyłką listów i kartek do 
4 z obszaru zarządu wojskowego w Rumunii. 
Należytości są te same jak w światowym związki 
międzynarodowym i przymus opłaty. Listy nlu 
mogą wynosić więcej jak çzfèrj strony i muszą 
bvć nadawane otwarte W listach i kartkach ni* 
wolno, umieszczać wiadomości mogących szko 
dzić sprawom austryackich jul? sprz) mierzonych 
oraz o zajściach wojskowych i politycznych. 
Nie jest też dozwolone pisanie zrakami pismę 
tajne . pospieszne jakiegokolwiek rodzauj, łączę 
nie kilku l ^tów w jednej okładcę i używaąie 
adresów ikrytych lub pośrędniczącyco. , Tai 
treść jak adres, mogą być pisąpe tylko w języku 
bułgarskim, niemieckim, wigierskim i tureckim. 
W adreśie należy'podać miejscy prze: Tjaczenii 
okręg, gminę, dopisek „prier pidzer pocztowy 
1 24“ oraz nazwisko i miejsce zamieszkania 
posyłancego. '-11 “ '
, Ł,, Ojkawąl Powiatowy Wydziuł .ecaor«^’. 
wujpei krrąvi ząpąsy się frrz.i,Ruzają/Um wi£

^eba fc uvfe* ząinW?
wröp£,,do szczętu. T i^^uenie .i. wwÖJe; 
cďy *) nik wojny zafeży obecnie główni x!
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Szczęście piękną Byt 1 pięknością w towarzyskieaz 
pożyciu, w rodzinie i w świecie stanowisko sobie ,4obytL 
noże každí kobieta, która Fellera pomadę na twati i 
skórę »Elza« lizyw". Usuwa ona piegi, plamy, ni aczystw 
ści, zaskóraiki, pryszczyki, robi skórę miękką, del'*cata« 
> różową; i tysiąc.; kobiet używa ją z doskonałym ‘ kU 
kien. Nie używajcie jednak szkodliwych środków, leer 
zamówcie jedynie. tylko prawdziwą pomadę na skócp 
»Elza«. Ceny pokojowe: 1 słoik kosztuje 2 K jako dopa- 
kowanie, 2 słoiki 5 K franko. Tak samo ulubionem jest 
Fellera mydłc boraksowe (80 h) i Fellera mydło lilia- 
nueczne (1 KI Zamawia się tylko od E. V. Fellera, Stw- 
btca, centrala nr. 322 (Kroacya|.

Żarty i dowcipy.
Śmiał chłopiec.

Pan bogaty każę się ogolić, kładzie na stół 
dukata i pistolet, przyczem mów; „Jak mnie 
ogolisz dobrze, dukat twój; a jak choć zadraś- 
niesz, strzelę ci w łeb". — Na tych warun­
kach nikt pana nie chciał golić, Iż znalazł się 
chłopiec śmiały, który go gładko ogolił, duka­
ta wziął, a zapytany, czy się nie bał?, odrzekł: 
„Jakbym tylko był pana zaciął, to w tej chwili 
był bym panu gardło poderżnął i nie miałbyś 
.pan czasu strzelić do mnie."

tego, czyśmy zdolni wytrzymać na polu posiio- 
Jdarczem aż do końca. .Wyüvqsmkmy, Jeżeli k&My 
patryota zrobi swoje. Wychodząc z tego zeito- 
jżeuia utworzyła Główna Centrala zbiorcza przy 
c. k. Ministerstwie dla wyżywienia ludności Po­
wiatowe Wydziały zbiorcze i nakazała im h- 
tworzenie Stacyi odbiorczych. Główna Centra­
la we Wiedniu/ i Wydziały powiatowe maja aa 
Kelu, rozwinąć i agitować za tern, żeby po po­
lach, łąkach' i lasach zbierano wszystko, rośliny, 
liście, owoce i t. d., które to rzeczy wojsku 
3 cywilnej ludności w następnych ciężkich cza­
sach wielkie przysługi oddadzą. Frysztacki Wy­
dział zbiorczy utworzył cztery Stacye odbior­
cze we Frysztacie, w. Karwinie, w Orłowej i w? 
Piotrowieac.i. Więc, patryoci powiatu fryszta- 
ckiego, pokazcie czynem, że chcecie Ojczyźnie 
pomódz do wytrzymania. Wysyłajcie wasze 
dzieci du lasów i pól i kaźcie im zbierać te 
rośliny i owoce, które się znajdują wymienione 
na spisie. Te spisy urzędowe są w każdej szkole 
i w każdym urzędzie gminnym. Szan. pp. na­
uczyciele i wiel. księża, zechciejcie pouczyć lud- 
riość przez dziatki o ważności i potrzebie tej 
iście patryotycznej zbiórki, powiedzcie im zrozu­
miale w języku ojczystym, co mają zbierać w 
czerwcu, co w lipcu, sierpniu i t. d.( jak zbie­
rać, by szkody nie wyrządzić i gdzie te nazbie­
rane rzeczy mają oddawać. Powiedźcie im także, 
ze to nie zauarmo, że dostaną zapłacone za 
każdą ilość u kierownika Stacyi odbiorczej. Tam 
też można otrzymać worki na zapakowanie. — 
Osoby, które w pańskich lasach zbierać będą, 
niech sobie u pana leśniczego lub gajowego 
Jodbiorą kartki pozwolenia. — Towar nazbierany 
proszę oddać i żądać zapłaty: 1.) W drogueryi 
pana Turki we Frysztacie z gmin^Stare 
Miasto, Olbrachcice, Darków, Dziećmorowice, 
Frysztat, Małe i Wielkie Kończyce, Kaczyce^ 
'Ł^ki, Raj i Stonawa. 2.) W Karwinie u pana 
Topiarza, kierown. biura meld, z gmin: Kar­
wina, Gćrn., Średnia i Dolna Sucha. 3.) W 
.Orłowej u kupca p. Jarosł. Bodićki z gmin: 
Marklowice, Zebrzydowice, Piotrowice, Piersna . 
ï Zawada: — Za-Powiatowy Wydział zbiorczy- 
!ks. Knyps.

Na Dar 3. maja M. S. złożyli pp.; Karol 
Sznurowacki, dróżnik w Cieszynie 3 K, Rudolf 
Niebroj, porucznik na froncie boj. 30 K; na 
listy składkowe: p. Franciszka Sadloka, na fron­
cie boj. złóż, pp: Stefan Czarnecki, porucznik 
20 K, L. B . . 10 K, Zygmunt Paluch, poi. 
10 K, Franciszek Sadlok 5 K; p. Alojzego AIc- 
cnarowskiego na froncie boj. złóż, pp.: Alojzy 
Mecnarowski 4 K, Karol Blachura z Galicyi 
2 K, Stanisław Kłeczek z Galicyi 1 K; p. Ka­
rola Franka, teologa we Widnawie złóż pp. I

Leder, sł. teol. 2 K, Józef Czaputa, dyakon I 
2 K. N. N. 1 K, ,,Biblioteka Teologów Polskich" I 
we Widnawie 2 K, Karol Franek, sł. teol. 2 K, 
N. N. 2 K; p. N. N. w Trzyńcu złóż, pp^? I 
Karol Sikora, Józef Husar i Józef Siedloczek I 
po 2 K, Marya Bajtek, Franc. Wantulok, Ian I 
Rumon, Marya Kudłatówna po 1 K, Michał Ku- | 
kuczka 1 K, Agnieszka Chmielówna 1 K 50 h I 
w drobnych datkach 3 K 60 h.

tar ....
ctcwarżyśzeme zai ejestrowane z niecgr aTczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
z filią w Dziedzicach 

udzie a pożyczek na Npotelrę I weksle i* utai 'r- 
kowany procent 1 przyjw*.

wkładki na oszczędność 
i płacf od nich

Ze Skoczowa, miasta rodzinnego bł. Jana 
Sarkandra donoszą nam, że notatka nasza, u- 
mieszczóna w Nr. 47 „Gwiazdki" o 300-letniej 
rocznicy śmierci męczeńskiej tego błogosławio­
nego była po części błędna, gdyż przy­
pada ona na r. 1920 (a nic 1921); zmarł on bo­
wiem 17. marca 1620 r. I w Skoczowie czynią 
się poniekąd przygotowania na tę uroczystość“ 
Już od kilku. lat zbiera się datki na mający się 
Wybudować kościół bł. Jana Sarkandra ną tak 
zwanej „kaplówce" (pagórek przy samym Sko­
czowie). Fundusz liczy już znaczną kwotę. 
Rokrocznie przypomina się tłumom przychodzą 
cym na odpust bł. Sark nadchodzącą uroczy­
stość jubileuszową.

' ’Z U‘troni‘-Lipowca. '— (Poświęcenie 
pomnika.) Po dłuższych staraniach dopro- 
,^dzi.ł Lasyer werkowy z Ustronia .Pan Karol 
'Hoheisel, kbmchdânt óchótniczej strážy' ogmo- 
wej fabryki ustrońskiej, postawienie pomnika na 
cześć śp. Cesarza Franciszka Józefa I. i na 
pamiątkę wstąpienia na tron Cesarza Karola I. 
jako piękny cel natryolyczny do skutku. W leśie 
na granicy Uströma-Lipowca przy tak zwanym

BXíyd łwca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie. 

Zawiadomienie.
Z powodu zgonu ś. p. Franciszka Nowaka, stolarza w 
Jabłonkowie objął agentuře Towarzystwa pogrzebowego 
p. Antoni Płoszcie, właściciel domu w Jabłonkowie — 
Burgecht — Biała nr. 31 do dalszego zastępstwa, i jest 
takowy uprawniony wkładki od członków, odbierać t 

nowych zgłaszających się członków przyjmować.
Uprasza się wszystkich Szan. Członków o punktualoo 
płacenie swych wkładek, czy to osobiście lub ,-zez 

pocztę do rąic p Antoniego Płoszka.
Ci, którzy pncżtą pieniądze przesyłać będą, mech 

podają dokładny swój adres z nr. domu i nr. książki 
wkładkowej.

Za Zarząd 
Towarzystwa pogrzeJnwege! 

koza Bayer
Nowy-Iczyn.

Ostatnie resztki 
jedwabią czarnego, białego, mustrowanego na oirzkL 
fartuchy i żurki. Koronki na głowę 1—6 K. Far ustki, 
pońćzochy, chustki, szale, gorsety, zimowe kamasze, skar­
petki l W tym tygodniu sprzedaję wszystko, proszę więc 

pospieszyć się dla tanich cen.
ANNA FILIPEK, Cieszyn, ulica Scherschnika 3. 

DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARXANDÄA^ 
wydało napisaną pfetez lu. prob. Eman, Grima 

mszalną o pokůj 
wedłuf* melpAd »Kto się w opiekę«, 

ÜW* Cena 1 ag£ 4 h. <WC
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwu hi. Jana 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4

i „Olębat pod groniem (Zora) znajduje się źródło 
I czerstwej trudy. Na tern miejscu idylicznem 
I wzniesiono tei? pomnik ofiarowany prżez stra- 
I żaków ochotniczych fabryki ustrońsldcj < eiem 
I uwiecznienia wielkiej obecnej chwili. Wzniesie- 
I nie tego pomnika wymagało wiele trudów, bo 
I trudno było doprowadzić materyały na to miej- 
I sce, jednakowoż usiłowaniom p. Hoheisela u- 
I dało się w krótkim czasie projekt fen przepro- 
I wadzić. Musiano nasamprzód zregulować brzegi 
I potoki i sprowadzić wodę rurkami z źródła od­

dalonego do pomnika. W środku pod brzegiem 
na kamiennej podstawie wznosi się ten pomnik z

I krzyżem Zbawiciela, jako dar p. Hoheisela, na 
którym umieszczono tablicę, żelazną z napisem 
treści następującej: Zbudowany od straży o- 
chotniczej cgn-owej fabryki ustrońskiej na pa­
miątkę śp. Cesarza Franciszka Józefa I. 1916, 
a na drugiej tablicy umieszczonej poniżej w 
kanieniu znajduje się napis „Źródło Karola" 
na pamiątkę wstąpienia na tron Cesarza Karola 
1. Całość pomnika czyni podniosłe wrażenie. W 
uroczystości poświęcenia pomnika, który zostat 
na dniu 3. czerwca b. r. po południu o godzinie 
5tej przez wielebnych księży proboszczów z Li- 
powłca i Ustronia poświęcony, wzięła udział pu- 
ibliczność z Ustronia, Lipowca i Hermanie. Z 
obu parafij wyruszyła procesya na to miejsce. 
Po akcie poświęcenia odśpiewano hymn ludu, 
poczerń ksiądz proboszcz z Lipowca objaśnił 
znaczenie tego pomnika w bardzo zajmujących 
słowach w języku polskim i podziękował ser­
decznie wszystkim ofiarodawcom, poczem wy­
głosił ksiądz proboszcz z Ustronia kazanie V 
języku niemieckim^ i podziękował straży ochotni­
czej z Ustronia i wszystkim tym, co do tego 
pięknego dzieła przyczynili się, jakoteż i właści­
cielom, co pozwolili ten pamiątkowy pomnik na 
swoim gruncie postawić i w końcu wszystkim 
obecnym, którzy wzięli tak liczny udział w tej 
uroczystości i ozdobili pomnik wieńcami. — Na 
wykonanie tego pomnika nadeszły też dary od 
pp. Dobrodziejów: arcyks. zarządcy leśniczego 
p. Schóttnera z Ustronia, p. Dyrektora Buscha 
z fabryki cementu z Goleszowa, p. zarządcy fa­
bryki żelaza z Ustronia p. Schwarza i p. Filia, 
majstra budowniczego z Oświęcima, którym to 
szanownym panom na tern miejscu serdeczne 
•••••••••••»• sogfls&öci »esMNMie

Znak czasu. Jak donosi ,,D.’ olkszeitung", 
w bardzo wielu zakładach naukowych w Au- 
stryi musiano na razie zwinąć ósmą klasę, gdyż 
prawie wszystkich uczniów powołano do służby 
wojskowej

Pożar lasów cesarza Wilhelma. Jak donoszą 
z Berlina, pod Magdeburgiem wybuchł olbrzy­
mi pożar lasów, należących do rewiru myśliw­
skiego cesarza Wilhelma. Dotąd spłonęło około 
4000 morgów lasu.
■■■■■■UL »■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

»wlełr opufciła prasę broszurka, p, 5.:

htTMAN SŁOWA i CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

ł srą wygłosił a* nabožrústwii« żaloł nut* sa ilusaę 
i. p. Hcarykk Sienidev iczr 
ta* Rudolf Tonuauk, p:oi«aor.

w kclcidu Braci Miłosierdzia vr Cteasyu&w. 
V, atr, 22, cena l «<z. 58 h, * pmsyłką poczt. M K. 
Cal? czysty zysk przuzaaczoay na »latenuit tat. 

blog. Melchiora Grodzieckiefo«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mw- 
chiora Grodzieckiego« w C:eszynic (<s. Tománek^.

'•••»••••••••«••»••••««"•••mtwsswsfaMssms

Karola Fllnocha 
kawiarnia narodowa

TeL nr. 180. w viESZYNIE. TeL nr, 180.

Dobrze wentylowane lokale.
Bogaty wybór czasopism.

Piwo pilznefislde i ci« zyi_«kK piwo cesarskie. 
Bogaty skład win butelkowych i wyszynkowych. 

ZIMNY I CIEPŁY BUFET.
O liczne odwiedzanie uprasza

KAROL ALLNOCH, kawiarz.

^+:.^//3C



>GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pismo poświęcono wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

v«m s praeeylką ^ocitowąi
■siłorocznie ■ . • 9 K — h

Mrcczm« . ■ . ■ 4 » 59 »
ftwartalnie . . > . 2 » 25 »

■ez przMyłld poczïow«|i
fcłiorocznie . . . I K — k
Bńtrocznie .... 4 » — » 
Kwartalni« . , . , 2 » — >

Numer ^ojedy^cł” !• haL "Wt Numer pe|«dya<«y *• haŁ
Numera pojedyncze ma na «kładzie w Ciencyaiei Drakaraia >Łaiedz‘ctw*«, plan Teatralny 9; kałę- 
«arnia »Stella« przy «1. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmaa, afeacya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grlsfelá, trafika, Saska Kępa. — W Hofnuinie (dworzec); Otta Miller i 8UaM»w «•- 

■owski. — W Bielska; Jerzy Santo, skład papierń.
Wszystkie listy, Łorespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi 1 Admlalstracyl »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schode wa nr. 3, I. p.

Wyckedzi we wtorek i pfÿtaË 
w Cieszynie,

Za ogłoszenia

iiłacf się 20 halerzy, od wiadKSi 
rzędka) drobnego, przy klik?

razowem nmkszczei lu z»ac*S& 
tanie).

Rocznik 70« W CIESZYNIE, piątek, 29. czerwca 1917. Nr. 52.

8 składkach aa „Opiekę nad kształcą slg iMzieži) katolicka im. M Melchiara Sradzleckleoa“ » Cieszynie. ~we

Co nas czeka po wojnie?
Już starożytni Rzymianie głosili zasadę 

„Miło i pięknie za ojczyznę umierać". Tę za­
sadę przyjęły wszystkie narody' i do dziś dnia 
nikt tej zasadzie się nie sprzeciwiał. Man^y do­
wody w komunikatach, gdzie z naciskiem zazna­
czają, iż gdyby chciano bohaterów odznaczać, 
to musianoby każdego żołnierza odznaczyć.

Ale życie społeczne wogóle potrzebuje za­
sług nie tylko na polu walki. Dla tych, którzy 
zdała od pola walki w domach swych pozó- 
stają, otwiera się szerokie pole pracy, które 
nie wymaga walki orężem, ale żąda walki bez- 
orężnej, cichej, spokojnej, żmudnej, ale jednak 
i owocnej.

Cofnąwszy się myślą wstecz, spostrzegam^, 
że sławimy nie tylko mężów bohaterów, którzy 
piersią swą zastawiali ojczyznę, których naj­
większą przyjemnością było położyć życie za 
ojczyznę, ale wcale nie mniejszą czcią i sławą 
otaczamy ludzi, którzy nic do czynienia nie 
mieli z orężem. Zestawiwszy zasługi tych, któ­
rzy śmiercią rycerską polegli w obronie ojczy­
zny, z zasługami drugich, to zauważymy, że 
zasługi tych drugich są dla potomnych da­
leko widoczniejsze nawet. Dalekim każdy musi 
byc od tego, aby miał odwagę uszczknąć choć­
by listek z wieńca wawrzynowego tym, którzy 
życie za ojczyznę dali, lecz zwrócić i na to 
uwagę musiiny, że patryotyzm objawia się nie 
tylko na polu walki, iecz daje on obszerne 
pole do pracy pokojowej nad podniesieniem, 
dobrobytu społeczeństwa a z nim państwa i 
ojczyzny. Wojna ta szczególnie przekonała nas 
o tein, że oręż trudno zdobywa przewagę nad 
nieprzyjacielem. Dostrzegliśmy to, czego do­
tychczas nigdy nie mieliśmy sposobności ob­
serwować, że na froncie wre zażarta walka orę­
żna, a w tyle może jeszcze większa i więcej 
uoorczywa walka ekonomiczna.

Wiemy o tern, że wrogowie nasi,, czując, 
iż orężem nam nie mogą wiele zrobić, obrali 
sobie zasadę „wygłodzić", a głód resztj do­
kona. Ale jakże dotychczas się mylili. Spółe-

Jura i Jónek.
Jura: Sergust, tuż cie witom jako cywil 

cywila, równy rownego, uż ci nie trzeja salu­
ty rować,* bo cie żoden po nosie nie pozno, żeś 
je feleber. Kie cie puścili?

Jónek: W niedzielę, na święty Jon ech! 
abr.stowoł, chwała Bogu, ale mi jeszcze teraz 
głowa dudni od tej egzercyrki, rechtsom, links- 
om, habach, marszirn forwerc, setzt an, niż sie 
zaś nawvknem na cywila, to potrwo.

Jura: Ale ci jakosi to obyczejne obleczy 
nie pasuje, galaciska tak sie szolontają po no­
gach, bruclek wisi, nadobrześ brzuszek stra­
cił, kabocisko jakby na łorstew zawiesił. Cie 
tam jednak djobligo wyobracali.

Jónek: Synku takbych se rod spoczon, 
bo mi to dziepro teraz do nóg weszło, mom 
giczale jak z ołowiu, a tu sie chytej roboty; 
nie wiedzieć kaj ręce wrazić. Trochę przeca 
popyrsło tego deszczyczka, po kapce sie to za- 
czerio pamiętać, ziemioki, trowa, flancki, rzepa, 
ale było tego jednak mało, jakby krople puścił 
na rózpoloną blachę. Irzeja mi wszycką ,koń- 
czvne samemu siec, suszyć, zwożać, tizeja rzepe 

czeństwo, podjąwszy walkę narzuconą na ty­
łach, szybko się zaczyna oryentować i bierze 
się do walki niemniej uporczywej jak w ro­
wach strzeleckich, walki, która broni nie tylko 
interesów kraju, ale i narodu, walki o śmierć 
lub życie. Każdy, nie potrzeba uczonych do 
tego, wie i widzi, że co wieki mrówczej pracy 
ludzi zdobyły dla dobra ludzkości, wojna bły­
skawicznie wszystko unicestwia.

My, którzy śledzimy bacznie te zapasy ol­
brzymów, nie zdajemy sobie jeszcze dokładnie 
sprawy z tych ogromnych strat, szczególnie mo­
ralnych, pominąwszy materyalne, które mogą 
cały postęp ludzkości na dziesiątki lat wstrzy­
mać. Dlatego powinniśmy na wzór innych 
państw i narodów zabrać się sumiennie do 
wspólnej pracy, opartej na trwałych, pewnych 
podstawach, pracy świadomej swego celu, a 
nie rozbieżnej. Ażeby ta praca była wspólną, 
jednolitą, owocną, trzeba nam organizacyi, ale 
organizacyi idealnej, w której każda jednostka 
miałaby wyznaczone swe stanowisko, a zgro­
madzone owoce wrzucała do ogólnego zbiorni­
ka. Ażeby zaś podobną organizacyę stworzyć, 
trzeba poznać rodzaj, wartość i zależność jednej 
od drugiej. Dotychczasowe organizacye nigdy 
nie mogh dać należytych wyn-ków, gdyż dzie­
liły się na partye i grupy niższe i wyższe, 
zwalczały się wzajemnie nie tylko w partyach 
odiębnych, ale nawet w grupach tychsamych. 
Walkę tę przyciszył huk armatni a hamowała 
ją organizacya państwa jako najwyższa organi- 
zacya, która, mając w swem ręku szkoły, przez 
nie wpływała na sposób myślenia obywateli 
państwa, tego nie potrafi nikt zaprzeczyć, dla­
tego też nikt nie zaprzeczy, że właśnie sposób 
wychowania i nauczania musi uledz zupełnej 
zmianie. Już przed wojną pedagogowie zaczęli 
pracę w tym kierunku, lecz niestety wojna sta­
nęła w poprzek. Że wychowanie i nauczanie 
właśnie w pierwszym rzędzie musi uledz zmia­
nie, można się przekonać z artykułów! i rozpraw; 
dzienników całego świata. Nawet niepedagodzy 
uznają tę potrzebę, dlatego w tym kierunku 
pomagają i w fachowych pismach roztrząsają. 
Dla nas rolników niemniej ważnem jak naucza-

niei i wychowanie jest przemysł, handel a szcze­
gólnie rolnictwo jako najważniejsza i podstawo­
wa część orpanizacyi. Dotychczas rolnictwo by­
ło — można powiedzieć — kopciuszkiem, owcą 
wełnodajną, ulem, z którego wszyscy czerpali 
miód, ale o niego się nie wiele troszczyli. Trzeba 
dopiero było wojny1 i to wojny światowej, żeby 
uznać rolnictwo za podstawę bytu kraju, pań­
stwa, narodów. Wojna zatem pociągnie ważne 
zmiany pod względem gospodarczo-rolniczym, 
dlatego wszelkie dotychczasowe organizacye go- 
spodarczo-zawodowe powinny już dziś rozsze­
rzyć systematyczną pracę nad ułożeniem przy­
szłego jednolitego programu działania, aby, 
gdy chwila nadejdzie, nie zastały ich śpiącemi,- 
ale gotowemi do dzieła.

Nie będzie to tak łatwem, jeżeli zważymj 
tylko to, że największe straty wskutek wojny, 
znajdziemy właśnie w rolnictwie. Ale, pomi­
nąwszy nawet i te ogromne straty, spotkamy.1 
się jeszcze może z większym wrogiem między 
samymi rolnikami, tj. obojętnością, a co gorsza 
nawet wprost z niechęcią.

Zapyta się niejeden, dlaczego właśnie po­
między rolnikami znajdujemy obojętność i nie­
chęć w sprawach czysto rolniczych. — Oto dla­
tego, że nasi rolnicy nie mają ani wychowania 
a szczególnie wykształcenia rolniczego. Ażeby 
zatem sprawa organizacyi rolniczych szła gład­
ko, musimy dążyć, aby każdy rolnik miał wy­
chowanie i wykształcenie rolnicze, którego u 
nas brak.

Powie ktoś — wszak mamy u nas na Ślą­
sku szkoły rolnicze niższe, średnie i zimowe. 
Tak, mamy, ale zimowe zaledwie paru wycho­
wanków wysyłają między masy rolników, a 
szkoły w Kocobędzui i Hermsdorfie są nieprzy­
stępne dla naszego ludu, gdyż językiem wykła­
dowym jest nie język ludu, lecz niemiecki, po 
drugie szkoły te wychowują tylko na zarządców 
i dozorców rolnych dla większych panów. Nam 
potrzeba (Szkół rolniczych, przy każdej szkółce 
wiejskiej i o tern potrzeba nam zawczasu po­
myśleć.

W Niemczech o tern już dawno pomyślano 
i wiele w tym. kierunku poczyniono. I u nas

przebierać, ziemioki okopować a nimom rącz 
kęska chłopa do roboty.

Jura: Ja jest to teraz ciżba wielkucno, 
a nejgorsze to, że nima tym ludziom na polu 
co dać jeść. Wszycko co jeszcze było, to roz- 
mańte konwisyje pobrały, ziemioków. tam bę­
dzie jeszcze z ledwością ze trzy koszyczki, szpyr-’ 
ki ubywo, chleba tela co na lekarstwi, nie 
wiem jak to bee dali. Możno że ci panowie w 
■Wiedniu ci nowi ministrzy będą mądrzejszy* 
niż ci starszy i že cosi wyszpekulują coby, prze­
ca naród chudobný nie mrzył z głodu.

Jónek: Dobrze żeś spomnioł o Wiedniu. 
To se jednak wszechniemcy myśleli, że tak bę­
dą w Austryi dali gospodarzyć jak po teraz. 
Ale im zgizło. Koło polski, czeszy i słowińcy 
powiedzieli: ni — wszyckim sie nom patrą ró­
wne prawa i basta; posłali jednego posła ni- 
jakigo Koroszeca do pana cesarza, a ten poseł 
mo snoci kuraż i powiedzioł wszycko,. co mioł 
do powiedzenio,. i pon cesorz se zwolili inszygo 
nejwyższego ministra i starych ministrów po­
słali na pensyj. ’ * ’

Jura: Dobrze zrobili, dyć uż nikierym 
niemcom nie było rady. Eś możne czytoł, że 

I jeden .ś nich nijaki hajne wrzeszczoł w par­

lamencie, że w. galicyi mało ludzi wieszane» 
tuż mu wydali piekne przezwisko obergalgen- 
baurat to je tela co lepszy palyr na stawiani 
(szubienic, bo on snoci mo być inżynierem. 
Byłby możne bai za ťo cosi mało wiela ober- 
woł, ale go ci drudzy radykali obronili.

Jónek: Je to miliońsko opowoga. Na dyć 
też na ajzembanerów w Galicyi przezywali że. 
to są zdrajcy, choć to je łeż, że nie umią po 
Inimiecku i że skrzto wojna z początku nie 
szła jak sie patrzy. To nijaki najntajwl, to je 
dziewięć djobłów.

Jura: Panie sie smiłuj, dyć nie klnij.
Jónek: Nie przeruwej, ale on sie tak na- 

zywo, ja tuż ten najntajwl strasznie szymfo- 
woł, że to nie umieli ci kolejarze w Galicyi 
po nimiecku, ale mu tam hned dali odpowiedź, 
dyć na Uhrách madziarscy ajzembanerzy też nie 
umieli gor nic po nimiecku, też tam szły wojska, 
też tam była wojna a wszycko było w porządku. 
Tuż też ministra od zieleżnic pon cesorz poslal; 
na pensy}..i teraz bee lepi.

Jura: Chciołech ci jeszcze cosi wyjożyć o 
nimiecki szkole w mostach, ale to na podrugi, 
mom sztelonek do sądu na 9.ą godninę, tuż 
muszę kitować.
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!v Austryi zastanawiano się nad tern. Związek 
nauczycieli rolniczych w Austryi na walneny 
zebraniu w roku zeszłym postawił w tym kie­
runku wniosek następujący:

„W interesie silniejszego rozwoju i szyb­
szego postępu rolnictwa jest umożliwienie 
gruntowniejszego wyszkolenia ludności rol­
niczej niż dotychczas. Szkoła ludowa w żadnynf 
wypadku nie wystarcza, aby młodzieży dać wia­
domości potrzebne, każdemu zawodowemu rol­
nikowi, by tenże mógł podołać zawodowym i 
państwowym wymogom. Jak każdy przemysło­
wiec i handlowiec, tudzież rękodzielnik odbiera 
dalsze wykształcenie w zawodowych szkołach, 
taksamo młodzież wiejska musi być do pra­
ktycznego życia wyszkolona. W Niemczech i 
Danii powstały już tysiące szkół z planem rol­
niczym, dlatego w Austryi powinno się to już 
także tosamo zapoczątkować. Rolnicza szkoła 
uzupełniająca musi być obowiązkowa, ażeby 
swoje zadanie spełniła. Państwo, kraj i gmina 
powinny się przyczynić, by w odpowiedne środki 
naukowe były te szkoiy uposażone. Uzupełnia­
jąca szkoła słrtżyć będzie w wysokim stopniu 
nie ty Iko rolnikom, ale całemu społeczeństwu."

(B. n.)

Ski'tki zbytniej posuchy.
Narzekaliśmy w zimie na ostre mrozy, narze­

kaliśmy na wiosnę na zbytnią wilgoć, narzekamy 
teraz na ogromną suszę. Jeżeli nam dokuczyło 
zimnej i wilgoć, to stokroć więcej nietylko do­
kucza, ale dopiero dokuczy posucha. Od Zie­
lonych Świątek ani kropelki deszczu nie spadło. 
Rośliny spragnione więdną, zmieniają barwę, 
kurczą się, wreszcie schną i chociaż deszcz tro­
chę popadał, posucha nie została jeszcze usu­
nięta. W ten sposób można powiedzieć, pozby­
liśmy się już pastwisk, wskutek braku wody 
siana i koniczyny nie dopisały i zbiór ich, można 
powiedzieć marny. Bydła nie będzie czem ho­
dować. Zyta, które od wysypania się nie za­
znały ożywczego deszczu, okwitły niespostrze- 
żenie nawet dla wielu oczy, marnieją, od dołu 
żółkną, i schną w górę. Przysłowie mówi: „Na 
św. Wita, połówka.ziarnka żyta."

Na ostatek ziemia była tak obficie zroszona 
żywym sokiem człowieczym i użyźniona ciałami 
wojowników, że zdawało się, że więcej ludzi 
spoczęło we wspólnym grobie, niż zostało przy 
życiu. Wtedy jakby na jakieś rozkazanie ludy, 
podały sobie ręce na znak zgody. Stało się to 
nagle, niespodzianie i bez widocznego powo­
du. —

Ale na świecie dorastało już pokolenie no­
we. 1 ludzie ci, którzy się urodzili wśród szczę­
ku broni i ryku działy ujrzeli teraz rzecz dziwną, 
cudowną. I'e skaliste stoki górskie, po których 
tak obficie ściekała krew ich ojców, te urodzajne 
doliny, w które się tak obficie wsączyła, wy­
puściły ze swego wnętrza dr ze v o, które korze­
niami obejmowało całą ziemię, a potężną ko­
roną zasłaniało niebo. Ponieważ rola była uro­
dzajna i żyzna jak nigdy, drzewo to wspaniale 
się rozrosło i wkrótce wydało kwiaty, jakich' 
nikt jeszcze nie widział. Były one dużg i szkar­
łatne, a tak piękne, że się im napatrzeć nie 
było można. Woniały one tak mocno, że lu­
dzie się nimi nalubować nie mogli. M ały zaś 
wygląd wielkich kielichów/ i sączyły przedziwnej 
słodyczy sok.

Potem te kielichy odpadły i zostały za- 
lężnie w kształcie krzyżów, które powoli ogrze­
wane słońcem zaczęły się przemieniać w owoce. 
Owoce te zaczęli ludzie zrywać i jeść. Miały] 
one smak i słodycz dotychczas nie spotykaną. 
Zwano je też powszechhie owocami pokoju. 
Albowiem rozkoszne te owoce wywierały dziwny 
skutek. Ludzie, spożywając je, 'stawali się ła- 
<^pdni i uprzejmi.pozby wali się nienawiści i okru­
cieństwa ze swych serc. Nie było sporów mię­
dzy różnymi krajanki i kłótni pośród narodów. 
Każdy oddawał drugiemu powinność i nie pra­
gnął cudzego.

A mędrcy tego pokolenia ujrzeli zbliżający 
się wiek złoty, do którego tęskniła dotychczas 
•lapróżno ludzkość. I wesele wielkie wstąpiło 
w ich serca; ułożyli też pieśń nad pieśniami, 
wielbiącą drzewo pokoju:

„Bądź trzykrotnie uwielbiona i pochwalona 
wielka, święto wojno!

Bądźcie po wieki błogosławieni ojcowie na­
si, którzyście umierali, walcząc w nieświado­
mości dla Sprawy.

1 wy serca matczyne, tylekrotnym sztyletem 
przebijane, krwawiące najświętszą krwią rodzi­
cielskiej boleści !

1 wy dziecięta, umierające i odchodzące ci­
cho, któreście napróżno żebrały o kruszynę stra­
wy! —

Bądź pochwalona i po wiek wieków czczo­
na wielka hekatombo ludzkości, któraś w całopa­
leniu ofiarnem sama siebie złożyła na stos nie­
zmierny.

Witaj drzewo życia, któreś wyrosło z krwi 
ojców, łęz matek! i dzieci.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Przypowieść o wojnie.
Pewnego razu powstała na ziemi wielka 

wojna. Wojna, jakiej nie zapisały najstarsze 
kroniki i nie przechowała pamięć wieków. Lu­
dzie marli j'ak dojrzałe kłosy pól, padające pod 
•sierpem. Nie wiedzieli tylko, dlaczego się mor­
dują i zabijają, gdyż prawdziwy sens wojny 
był zakryty ich oczom. Od łun czerwieniły się 
nieboskłony, od krwi czerwieniła się rola. Na­
stały. przy tern głód, zaraza i ucisk. Kobiety 
rodziły we łzach, gdyż łona ich były wyschłe, 

‘jak łoża pustynnych strumieni. Ludzie wzywa­
li nieba, aby skończyło wojnę, albo ich cier­
pienie; odpowiadał im głuchy grzmot armat, 
obijający się o niebo. Procesye i wotywy za­
rządzono w całem chrześcijaństwie, ale zaśle­
pienie i szał jeszcze bardziej się wzmagały. In­
ne narody próbowały pogodzić walczące, ale 
wnet same rzuciły się w zamęt bitew i do 
rzezi dodały rzeź. Byio to, jakby wielki ka­
taklizm przyrody, wywołany mocą podziemnego 
ognia, albo gigantyczne zmaganie się tropikal- 
pych cyklonów, nie znających wędzidła ni mia­
ry. —

Ks. Oskar Zawisza,
Któż był „Czarną Księżną,,?

(Dok.)
IV. Czarna Księżna, węgierska szlachcianka w 

18. wieku.
Na nieznajomości imienia Czarnej Księżnej 

nie koniec niepewności.
Istnieje bowiem wątpliwość, czy Czarna 

Księżna wogóle była księżną śląską.
Ten ciekawy, ale niespodziewany żwrot rze­

czy zastępuje śląski historyk Dr. Slama w swych 
historycznych uwagach do legendy o Czarnej 
Księżnej. Pisze bowiem: „Smutno zabrzmiały 
dzwony cieszyńskie, kiedy książę Wacław u- 
marł. Smutek wielki ogarnął też serca mieszczan 
i wieśniaków, bo wszyscy tego dobrodusznego 
choć lekkomyślnego księcia kochali. Zaraz po 
śmierci przeprowadzono, według ówczesnego 
jwyczaju, zwłoki książęce do kościoła domini­
kańskiego (obecnie parafialnego), tam je w po­
środku kościoła postawiono...

Óbok srebrnej trumny księcia spostrzeżono 
r:evńaste bladej twarzy, o czarnych oczach i 
włosach, ubraną w czarne szaty. Pogrążona w 
smutku, klęczała z sierotami księżęcemi całymi 
dniarri i rzewnie się modliła. Lud, wskazując 
na nią,‘'szeptał sobie: „Oto Czarna Księżna."

■ Lud śląski wiele pięknych rzeczy o niej 
■opowiadał: jak umiała wszystkich pocieszyć, 

wszystkim pomódz, jak jej gorąca modlitwa zdo­
łała odwracać od kraju niejedną klęskę itp. Je­
dnakowoż nie była to księżna Katarzyna, wdo­
wa po księciu Wacławie, gdyż ta z żalu nad 
nagłą śmiercią męża zachorowała tak poważnie, 
że nie była obecną ani wtedy, kiedy zwłoki 
księcia przeniesiono ze zamku do kościoła, ani 
wtedy, kiedy w 3 dni później spuszczono je do 
grobowca pod kościołem dominikańskim.

Była to szlachcianka obcego, prawdopo­
dobnie węgierskiego pochodzenia, która po naj­
różniejszych życia przygodach znalazła życzliwe 
przyjęcie i miły przytułek na zamku książęcym.

Ponieważ 'księżna Katarzyna taksamo czarne 
miała oczy i włosy, czarno się ubierała a ró­
wnież łaskawą była dla ludu, ponieważ więc 
te dwie niewiasty tak co do zewnętrznegc wy­
glądu, jak co do wewnętrznych' zalet podobne 
były do siebie, lud wdzięczny zrazu zamieniał te 
osobistości, później zlał w jedną postać, którą 
nazwał Czarną Księżną."

Źe to przypuszczenie Dr. Sfemy jest ponie­
kąd uzasadnione, na tc przytoczyć mogę jakc 
dowód historyczne korespondencÿe pruskiego 
majora Fryderyka Cardinal z *Y/ dernau z urzę­
dem para; ialnym w Cierlicku. Rzecz miała taki 
przebieg.

„W środę przed średnią niedzielą postną 
r. 1625 sprzedał Rusecki z Eywànü dobra cier- 
lickie PrydeiyKowf Cąruinalowi z ■ żer­
nie jegí Magdalenu z szlacheckie., rodziny Pió- 
grzymór Nowy aabyvi ca posiada 1 Oeriičkc ód 

r. 1625—1645, następnie tj. od r. 1645—1683 
procesować się musiał o dobra te z cesarzami 
Ferdynandem III. i Leopoldem I.

Ponieważ przemoc silniejsza była od prawa 
jak zawsze w świecie, - dlatego rodzina 

Cardinalów proces przegrała, dobra jej zagar­
nął rząd* i oddał śląskiej komorze na własność 

jeszcze r. 1719 niejaka Marya Anna Car­
dinal, rodzona z Kisielewskich, o której utrzy­
mało się w rodzinie Cardinalów podanie, że 
była księżną, którą Czarną nazwano, odnowi­
ła p-oces o debra cierlickie, ale bezskutecznie 
tak, że ostatni potomkowie rodziny tej wymarł? 
r. 1725 w najdotkliwszem ubóstwie. Oto jawny 
też dowóa, że we wszystkich bajkach tkwi jądro

' historyczne."
Kończąc rozprawę o Czarnej Księżnej, za- 

pewniam, że poruszyłem wszystkie wiadomości 
o niej. Przyznać atoli muszę, iż wobec dotąd 
stwierdzonego materyału wprost niemożliwą mi 
się wydaje stanowcza odpowiedź na pytanie, 
która z przedstawionych niewiast była w hiściwie 
Czarną Księżną.

Ale zaznaczy< wy nada, że ostatnia z mch, 
Ij. Maryanna, cprka śląskiego szlachcica Kisie­
lewskiego ’ jak.ejs węgierskiej księżniczki, która 
nieszczęśliwą była żortą Fryderyka Cardinala z 
Wicdcmać, właściciela Cierlicka,'- najdogodnjęj- 

’ szę prżedstawia tło Historyczne do powi< śc. lu 
döwej o Czàrhôj. Księżnej, która to J owieść 

' wkrótce się na łamach „Gwiażdltf".
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Witaj królewskie drzewo życia, żywiące ro­
dź ;i człowieczy owocem, jakiego dotychczas nie 
zti:d.

Witaj drzewo chroniące dobrym cieniem 
\vi. ikie i jnałe narody, bogatyclV i ubogich, po­
tężnych i /maluczkich.

Witaj drzewo Sprawiedliwości!" L. T.

Korespondearwye«.
Ze Zarzecza.
Niejeden z szanownych czytelników myśli 

sobie, że w czasie posuchy najlepiej mv wyj­
dziemy, bo w nizinie ziemia najwięcej 
musi mieć wilgoci. Po części możeby i mieli 
‘duszność, ale tylko pozorną, a to dlatego, że 
nie znają naszej gleby. Jest ona trojaka w głów­
niejszych odmianach a to lorfiasta, ślinowa i 
gliniasta, a w reszcie nieco piaszczysta. W cza­
sie takiej posuchy, jaka panowała i po części 

jeszcze panuję, gdzie można powiedzieć od po­
czątku maja mieliśmy właściwie tylko jeden raz 
deszcz, tj. w Zielone Świątki i to deszcz, który 
całkowicie nic nasycił ziemi, torf i piaszczysta 
ziemia jako lekkie stworzyły proch, który wiatr 
roznosi, śliny i glina zeschły jak żelazo, lak 
zatem na torfach jak i na ślinach więdnieje 
wszystko i wcale niewiele różnimy się pod 
względem urody od innych części śląska' i tak- 
sàmo jak nasi bracia rolnicy pod górami, i mv( 
rozpaczamy nad przyszłością’smutną, i z dala 
widzimy zbliżające się widmo głodu. Wisełka 
nasza, która w czasach wilgotnych takie spusto­
szenia wyrządza, wygląda jak strumyk wolno 
płynący, który gdzie niegdzie można przekroczyć. 
Jest ona jednak jedyną studnią, bo inne nie 
mają już wody.

Niech zatem, co nie daj Boże, przyplącze 
się coś do wody, to ani zakaz, ani warty żadne 
nie pomogą, bo innej wody niema a wtenczas 
choroba nieunikniona. Nielcpszy obraz przed­
stawia i las położony w' śród kii gminy. Rzu- 

ciws/y okiem nań, doznajemy niemiłego wraże­
nia. Ňa tle zieloności świerków widzi się czer­
wone plamy. Ludzie mysleli pocz itkowo, że to 
wskutek sucha schną wszystkie sosny. Tymcza­
sem to co innego. Miliardy gąsie...' czerwonych 
obsiadły sosny i obżarty szpilki ich, 01159 ał\ ga­
łązki pajęczyną i wyglądają jakby drze a liścia­
ste w zimie. Wiele z tych sosen musi uschnąć, 
co jednak ludzi wcale nie pizastrasza, gdyż 
może to przyczyni się do ulż ma brak „i opału, 
który się u nas bardzo dolkliwf ■ "ai oticzw; ć 
Arcy książęce zarządy bowiem, nie wiado .10 
jakiego powodu, bardzo małą ilos drzewa o 
pałow-ego przeznaczają dla micjscow , ch potrzeb 
ale masy drzewa transportują daiej.

Wiele mówią i piszą ludzie o jakichś stra­
chach na tle wojny z Rusami —i i z iego po­
wodu tworzą niemożliwe L jki. My jednak, jak 
i ludność z drugiej strony nie tylko, że się 
niczego nie obr , iamy al ’ owszem mamy na-
d.iejg  że Wisła, która u ; ' d icli, łączy
nas silniejszym węzłem

Położenie niezmieniona.
iiiiiiiiiiiriiiiiiiimhiiiEiirnu" rauiiiuiiin! uimi'ii iwii >?smiin uljii

próżno w docz1 ' nusi j o . niięt . y morze! 
•' Soin mą.Ma aaslwMska.

Położenie niezmienione.
Wiedeń, 24. czerwca. Urzędowo donoszą: 

W odcinku Ploecken długotrwały nieprzyjaciel­
ski ogień minowy. Nasze patrole atakowe znio­
sły placówkę na Monte Sief.

Wiedefi, 25. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Bar bmiany

1Í00 jeńców!
Wiedeń, 2o. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Dnia 25. czerwca strzelcy cesarscy i części za- 
chodnio-galicyjskiego pułku piechoty nr. 57, po 
dokladném przygotowaniu i najskuieczniejszem 
poparciu art\ kryjskiem odzyskały znowu zupeł­
nie, w dzielnej i zaciętej walce, części pozycyi 
na grzbiecie granicznym na południe od doliny 
Sugana, pozostałe jeszcze w ręku nieprzyja­
cielskim. Wszystkie kontrataki nieprzyjaciela roz­
biły się o dzielną postawę naszej załogi. Dotąd 
sprowadzono tutaj około 1800 jeńców, w tern 
44 oficerów.

Szef szt ibu generalnego.

Mi tlMń l tal 
i taili.
Ogień osłabł.

Wiedeń, 24. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Ogień artyk ryjski w Galicyi wschodniej, zmniej­
szył się cośkolwiek. Dnia 22. czerwca zestrze­
lono na wschód od Brzeżan i Zborowa szęść 
nieprzyjacielskich balonów.
2ywa działalność artyłeryi w odcinku od Na- 

rajówki do Zborowa.
Wiedeń, 25. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Na kilku miejscach ży-wa działalność artyłeryi. 
W odcinku od Narajówki do Zborowa nieprzy­
jacielski ogień znowu wzmógł się znacznie i 
miejscami jest planowo podtrzymy w any. Na 
północny-wschód od Brzeżan zapalono strza­
łami jeden nieprzyjacielski balon na uwięzi.

Wiedeń.. 26. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Szef sztabu generalnego

Hm iii Manii.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 24. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Utarczka patroli.

Wiedeń, 25. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 26. czerwca. Urzędowo donoszą. 
Bez nnian.

Szef sztabu generalnego.

W Itaiec i Rio I Fimî8.
Położenie niezmienione.

Berlin, 24. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Gwałtowny ogień artyłeryi.
Berlin, 25. czerwca Naczelna kwatera do­

nosi: Gwałtowny ogień nad górną Strypą i 
między Złotą Lipą a Narajówką. Tu nasze woj­
ska atakowe wzięły jeńców z rowów rosyjskich. 
V»/ Karpatach działalność bojowa b\ła na pół­
noc od Kirlibaby żywsz.ą niż zwykle.
Wojna Niemiec z Rosyą. c

Berlin, 26. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Na południowy-zachód od Łucka, tudzież 
między Strypą. i Dniestrem trwała żywa czyn­
ność potyczkowa. Wielokrotnie odparto ro­
syjskie oddziały bojowe.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Mi Miiitt-Ui.
Ofcnzywa francusko-angielska.

Berlin, 24. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na froncie 
angielsko-belgijskim między kanałem a St. 
Quentin także wczoraj akcya bojowa nic wyka­
zała 'niczego '.szczególniejszego. Po silnych falach 
ogniowych nastąpiły na północ od Warncton 
i tuż m południe mi Scai pe angielskie uderzenia 
w ywiadow cze, które odrzucono

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
W odcinku VauxailloU| i na południe od F’ilain, 
jakoteż na zachodnim brzegu Aisne, w za­
chodniej Szampanii i na lewym brzegu Mozy 
działalność artyłeryi była chwilami silną. Skon­
centrowany skuteczny ogień zmusił Francuzów 
do opróżnił nii obszaru na wschód od góry 
Cornillet, zajętego w dniach 18. i 21. b. in. 
Nasi wywiadowcy stwieid/ili wysokie straty u 
nieprzyjaciela. 1

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nic szczegól­
nego.

W odcinku Wytschaete nasi lotnicy zestrze­
lili trzy balony na uwięzi. Oprócz tego prze­
ciwnik utracił trzy aparaty.

Berlin, 25. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk ks. Ruprechta: W odcinku 
Duene i między Iserą a Lys walka ogniowa 
była wczoraj wzmożona i trwała aż do nocy. 
Od kanału La Bassee do południowego brzegu 
Scarpy działalność bojowa była również żywszą, 
niż dni poprzednich. Przed południem rozbiły 
się angielskie uderzenia na północ od potoku 
Souciiez i na wschód od drogi Lens-Arras.; 
Wieczorem nieprzyjaciel powtórzył ataki po obu 
brzegach Souche/; także tym razem odrzucono 
go. Prawie rówrtosześnie silne angielskie woj­
ska uderzyły koło Fliilluch na nasze pozycye. 
W nocnych walkach wręcz i ogniem odrzucono 
przeciwnika. Także na kilku innych miejscach 
usiłowali Anglicy mniejszymi oddziałami na- 

Grupa |wojsi nici 1 i . ;o ha c c\ .roau: 
1 1 ancii/i aata'- ali dv. 1 1 linie koło Vau- 
xaillon, ostatnia pr.-cz. nas .jęte i posiadane. 
Oba ataki spełzły na ni zem. l ale atakowe, pod­
chodzące prz, z otwarte pole, poniosły w naszym! 
ogniu wysokie straty. Oprócz tych miejsc walki, 
działalność artyłeryi by a także żywa koło Ailles, 
na wschód od Craomu , na ac''ód od Suippes, 
koło Ripon í i na lew\m brzegu Mozy.

Grim i wojsk ks. Albrechta: Nie było ż 1- 
dn\ch większych działań bojowych. \Vczoraj 
zestr ^elono przeciw gikowi 0 anaratów i 3 ba­
lony na uwięzi.

Berlin, 26. czerwca. Naiz-hit kwatera do­
nosi: Iront armii królewicza Luprechta: 
Wzdłuż frontu zwalczały się artyle ae miejsca­
mi przy widkiem użyciu ainunicyi. Przeciw po- 
•y c om piechoty zwiodło się działanie ognia 
lylko w' ni‘których odcinkach, przeważnie celem 
przygotowania naturć wywiadowczych, które 
wielokrotnie doprowadzi^ do walk w' rowach.

Iront arnn niemieckiego następcy- tronu: 
Koło Vauxaillon zwrócony byi silny francuski 
ogien na rowy, pozostałe w naszych rękach z 
walk dnia 21 i 22. czerwca. Po żywej walce 
ogniowej aa akowali Francuzi na północny za­
chód od. folwarku I lourtebise zyskane pizez 
nas pozycye w^yży nne. Przeciwnik wtargnął mi­
mo wysokich strat, jakie jego fale szturmowe 
pon osty w naszym ogniu, na kilku miejscach 
do naszych linii. Natychmiast skierowane kontr­
ataki jirzeważi.ic znowu po wyparły. Czynność 
artyleryjska tyła także w innych odcinkach fron­
tu Aisny i w Szampanii dosyć żywą przy do­
brym widoku. Op^racya własnych oddziałów 
:uakow \ eh na połudiiiowyr-w».chód od l ahure 
doprowadziła do zamierzonego sukcesu.

Í ront armii ks. Albrechta. Nic szczegól­
nego.

Rotmistrz bar. RiciitLofen zwyciężył w' obu 
psiatnich dniach w walce powietrznej swego 
54, 55 i 56 przeciwnika, por. Almenróder swego 
JO przeciwnika.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Mi Dl rtiaCEŁCIili.
Położenie niez .ienione.

Berlin. 24. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Berlin, 25. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi; Nad jeziorem Uojran na równinie Stru- 
my przyszło kilkakrotnie do starć angielskich 
oddziałów bojowych z posterunkami bułgar­
skimi.

Berlin, 2b. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione. W potyczkach na 
przedpolach zatrzymali przew-agę Bułgai zy.

Pierwszy gtn.-kwaterm.: Ludendorff.
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Z Dyrekcvi Internatu im. b!. Melchiora Gro- 
dz.ieck.iego w Bobrku. W r. szk. 1917,18 znajdzie 
pomieszczenie w Internacie 70 uczniów Podania 
o przyjęcie należy wnosić do 10. lipca b. i 
Opłata miesięczna wynosi 69 kor. Bielizny w 
tym roku prać się nię będzie. Uczniowie bardzo 
biedni i wzorowi mogą uzyskać pewne zniżenie 
opłaty, i w tym celu winni załączyć do podatna 
urzędowe świadectwo stanu majątkowego. O 
przyjęciu ucznia do Internatu zawiadomi się ro- 
dziców listownie. .

Pozdrowienie z pola przesyła wszystkim 
prenumeratorom i czytelnikom „Gwiazdki Cie­
szyńskiej" Ignacy Szvrczina z Bukowie, poczta 
połowa 287. ' . ,

Wyjazd do letnisk. Starostwo zawiadamia,

że termin wnoszenia zgłoszeń do odnośnych 
■starostw, przedłużonym został do 30. czeiwca 
b. r„ ale tylko dla tych osób, które nie zamie­
rzają rozpocząć letniego pobytu przed 1- sierp, 
b. r. Do końca zatem czerwca b. r. osoby, 
zamierzające wyjechać 1. sierpnia lub później 
gdziekolwiek na letni pobyt względnie dla ku- 
racyj w Austryi, na przeciąg czasu przynaj­
mniej dwutygodniowy, mają zgłaszać pisemnie 
(bez stempla) zamiar przyjazdu do odnośnych 
starostw. , . . .

Użycie młodzieży szkolnej w rolnictwie. 
Ałinisterstwo rolnictwa uznając doniosłe zna­
czenie współdziałania młodzieży szkolnej w rol­
nictwie, osobnymi okólnikami, wydawanymi do 
władz szkolnych, zachęca młodzież do pomocy 
w pracach lżejszych na roli, dających się z 
korzyścią wykonać przez młodzież, jak n. p. 
w plewieniu chwastów,przedewszystkiem przebił 
raniu buraków cukrowych. O pomoc w powyż-

i szych pracach zwracać się można do kieio- 
wnictw szkół, które otrzymały w tym względzie 
odpowiednie wskazówki.

Gdzie przepisy szkolne? W piątek, ub. tyg. 
urządzili cieszyńscy Niemcy — jak corocznie - 
t. zw. „Sonnwendfeier", t. j. uroczystość na pa­
miątkę dawnych pogańskich obchodów na 
cześć bożka słońca. Odbyła się ona tego rokuI bez palenia ogni wskutek zakazu wdadz ze I względu na niebezpieczeństwo wzniecenia po- I żaru przy panującej posusze. „Silesia", dono- I s/ac o obchodzie, pisze, że brała w mm udział I liczna publiczność niemiecka. Publiczności tej i jednak w rzeczywistości było tani baidzo iTiało, I natomiast w pokaźnej liczbie brali udział w I tym polityczny m obchodzie - bo za taki I uważają go sami Niemcy i jest urządzany przez I polib czny Związek Niemcowi i polityczne mowy I się tam wygłasza - studenci z tutejszych I niemieckich zakładów średnich. Po skończonym I obchodzie urządzili oni pochód przez miasto, I począwszy od koszar, w czasie któiego śpic- I wali. Pochód zaczęli koło godz. 10., a widocznie I był to pochód bez końca, bo o i/212 w nocy I po raz drugi zjawili się na rynku z śpiewem i I hałasem, a' stąd adali się jeszcze na dworzec, I by o V4 na pierwszą znów się zjawie w mieście, I a wciąż wśród hałasowania i zakłu- I c a n i a ;s p o k o j u nocnego i to w środku I miasta, pod samym odwachem policyk Zazna- I czyć musimy, że w pochodzie brała udział prze- I ważnie młodzież z niższych klas, a także kilka I dziewcząt-podlotków, podobno z liceum. Dzi- I wić się tylko trzeba, że nikl nie znalazł się, kto- 

! ryby dzieciaki te posłał spać, a już stanowczo I policya powinna była wystąpić przeciw wy- I raźnemu zakłóceniu spokoju nocnego. Przepi- I sy zaś szkolne wyraźnie zabraniają uczniom I urządzenia podobnych pochodów.I Cieszyn bez ziemniaków. W przeszłym ty- 
! godniu miejski urząd gospodarczy zastawił wy- I dawanie kart na ziemniaki, ponieważ miejskie I zapasy się już wyczerpały, a sprowadzić innych , I nie można z. powodu zamknięcia granicy wę-I gierskiej. W zamian za ziemniaki wydaje się I Vi kg fasoli na osobę, tylko nie wiadomo je- 
! szczc. na jaki przeciąg czasu, czy na tydzień I czy też może na cały miesiąc. Można sobie I wyobrazić rozpacz biednej ludności, u której I ziemniak stanowił najpożywniejszy i najtańszy, I środek spożywczy. Swoją drogą, w ostatnim, I czasie wydawano już ty Iko po 1 kg. na tydzień 

dla jednej osoby, i/a kg. fasolki kosztuje 60 h!I Zmniejszenie karty chlebowej. 7 bieżącym ' I tygodniem zostały w powiecie cieszyńskim 
nnniejszonc karty chlebowe o 350 g mąki, 
względnie o 490 g chleba na okres dwuty- 
godniowy. Wobec braku ziemniaków w mieście 
zarządzenie to ciężko dotknie sfery miejskie na 
punkcie wyżywienia. Nadchodzi obecnie naj­
gorszy okres przetrwania pod tym względem.

Wczesne ziemniaki tegorocznego zbioru do- 
puszczone będ^ do wolnej rozspizedaży C. 
centr, komisya badania cen we Wiedniu wyzna­
czyła cenę, według której producenci mogą 
sprzedawać zdrowe, suche ziemniaki wiosenne 
w roku bieżącym po 46 K za centnar me-

Zastrzelenie herszta bandy rabusiów. Swe­
go czasu donosiliśmy o grasowaniu Dandy ra­
busiów w zagłębiu węglowem, której herszto­
wie Wideuka- i Zyder dotychczas się ukrywali, a 
ostatnim czasem przenieśli swoją działalność 
w góry, gdzie w tych dniach w trójkę „działali 
W Mostach przy Jabłonkowie udało się żandai- 
meryi przyłapać „trójkę hultajską"; jednego zła-

rocza. Z tego powodu zarządził generał guber- I 
nator Beseler, żeby, aż do dalszych zarządzeń, I 
wstrzymać czynności w uniwersytetach war- I 
szawskich. . I

(Do wiadomości powyższej należy dodać I 
wyjaśnienie, że Młodzież akademicka w Wai- I 
szawie wzbraniała się opłacić czesne z tego I 
powodu, że kwestura, na której ręce miała byc I 
ta opłata /łożona, jest obsadzona przez uizędm- I 
ków Niemców. Młodzież widzi w tern naruszenie I 
polskiego charakteru wszechnicy i politechniki I 
warszawskiej i domaga się oddania szkolnictwa I 
w polskie ręce.) |

Olbrzymie cyfry.
Berlin, 25. czerwca. Biuro Wolffa donosi: 

Po obliczeniu łupów naszych łodzi podwodnych 
za maj wynosi ogólna liczba zatopionych jirzez 
mocarstwa centralne wskutek zarządzeń wojen­
nych od początku wojny nieprzyjacielskich, tu- 
dzii ż neutralny ch okrętów handlowych 8,638.600 
ton brutto t. j. prawie 60 ze 100 ton brutto 
więcej niż niemieckiej flocie handlowej biako- 
,wało z wybuchem wojny. W tym samym czasie 
^niszczono w angielskich okrętach wojennych 
157 jednostek o pojemności 632.900 toin i razem 
235 nieprzyjacielskich jednostek o pojemności 
892.465 ton Ta strata jest prawie równa sta­
nów i floty wojennej Stanów Zjednoczonych A- 

! niervki z początkiem wojny.

Rozpoczyna się nowe półrocze!
Niniejszem zapraszamy do prenumeraty na 

»Gwiazdkę Cieszyńską«. Prenumerata, 
I to znaczy przedpłata, powinna być zapłacona, z 
I góry rocznie, półrocznie lub ćwierćrocznie. 
I Obecnie musimy wszystko płacić gotówką, a to 
I kilkakrotnie drożej niż przed wojną. Papier po­

drożał o 250 %, farba drukarska, oliwa i benzy- 
I na kilkakrotnie, również podrożenie opłat pocz- 
I towycli odbija się na budżecie każdego pisma w 
I znacznej mierze. Prenumerata wynosi z prze- 
I syłką pocztową:

rocznie ....................
półrocznie .... 
ćwierćrocznie

bez przesyłki pocztowej
rocznie ....................
półrocznie .... 
ćwierćrocznie . .

W Cieszynie można uiszczać prenumeratę 
V- »Banku cieszyńskim kredytowym« w domu 
Dziedzictwa« i w drukarni »Dziedzictwa«, plac

Teatralny 8.
Przy uiszczaniu prenumeraty upraszamy o 

podanie liczby, znajdującej się na adresie, gdyż 
nam to ułatwia odszukanie nazwiska w księdze 
prenumeratorów.

Wydawnictwo »Gwiazdki Cieszyńskiej«.

Z Cieszyna i okoSe^y^
Do dzisiejszego numeru_ dołączamy dla

wszystkich prenumeratorów, pobierających po- 
cztą „Gwiazdkę“, czeki pocztowej kasy oszcz. 
Z-Prośbą, żeby się wind P^y przesyłce pre-_ 
numeraty posługiwać zechcieli. Upraszamy o 
podanie nam przy przesyłce pieniędzy liczby, 
znajdującej się na adresie, gdyż nam to pracę, 
administracyjną znacznie ułatwia.

Przegląd polityczny» 11
Zmiana gabinetu. *

Wiedeń, 26. czerwca. Dzisiejsza Wiener Ztg. I 
ogłasza pisma cesarskie, dotyczące zmiany gą- I 
binetu. Pismo odręczne do Clam-Martinica I 
opiewa: . ... I

Aczkolwiek w pełni uznaję powody, które I 
Pana skłoniły do złożenia w Mo® ręce Pań­
skiego pełnego odpowiedzialności urzędu, tyl­
ko z trudem i z prawdziwym żalem zde- I 
cydowałern się przychylić się do Pańskiej I 
prośby o dymisyę. I

Zwalniając Pana niniejszem w łasce z I 
urzędu Mego prezydenta ministrów, wdzięcznie 

wspominam pełną zaparcia się i patryoty- | 
czną ofiarność, z jaką Mnie i państwu wsrod 

szczególnie trudnych okoliczności oddał 1 an I 
cenne usługi. Pańskie gorące patryotyczne u- I 

czucie i nie mniej Pańskie bogate doświad- I 
czenia i wiedza, skłoniły Mnie swego czasu 

do powołania Pana do Rady mojej koiony. I 
Sądziłem, że najwy/szegb urzędu państwo- I 
wego nie można powierzyć w lejasze ręce. | 
Głęboko i szczerze muszę żałować, že po- I 
lityczne stosunki Mnie i państwu odjęły I an 

ską cenną współpracę. |
Bądź Pan pewnym w dalszym ciągu Me- I 

co nieograniczonego oceniania (jo, na znak I 
widomy czego nadaję Panu z uwolnieniemk I 
od taksy wielki krzyż Mego orderu Stefana.

W pismach odręcznych do ustępujących I 
ministrów wyraża im cesarz najgorętsze po­
dziękowanie i pełne uznanie za ofiarną wy- I 
bitną działalność i nadaje Bärnreitherowi v'æj- I 
ki krzyż ordera L.eopolda, powołuje iencraf-pui- I 
kownika Georgego i Forstera do Izby panów 
jako dożywotnych członków, nadaje Hussar- 
kowi i Trnce order Leopolda 1. klasy, Spitz- I 
miillerowi stan baronowski, powołuje bar. lian- | 
dla do Izby panów jako członka dożywotniego, 
nadaje Schńnkowi i Urbanowi order żela, nej 
korony I. klasy. Co się tyczy Georgego, Forste- 
ra, Hussarka, I wiki, Spiizmullcra-i Handla, cc | 
sarz zastrzega sobie ich ponowne użycić w 
służbie. , ...

Dalsze pisma odręczne dotyczą składu no­
wego gabinetu. .

Skład gabinetu został ustalony, tak tak po­
daliśmy w poprzednim numerze z tą tylko zmia­
ną że kierownikiem ministerstwa rolnictwa zo- i 
stał zamianowany szef sekcyi Ertl. Radca dwo­
ru 1’warjiowski przy zamianowaniu szefem 
sekcyi objął kierownictwo ministerstwa dla Cia- 
licyi. Prezydent ministrów dr. Seidler otrzymał 
wraz z nominacyą godność tajnego radcy

Z Izby posłów.
Na wtorkowem posiedzeniu Izby posjow 

po przemowie jeneralnych mówców prcńdzo- 
ryum budżetowe przyjęto w drugiem czytaniu 
292 głosami przeciw 150.
, (Z powodu wcześniejszego zamknięcia re­
dakcyjnego tego numeru szczegółowsze spra­
wozdanie z obrad parlamentarnych podamy w 
następnym numerze. Red.)

Nauka religii w języku polskim v/ Poznańskiem.
Berlin, 26. czerwca. Biuro Wolffa ogłasza- 

■Nordd. Allg. Ztg. donosi: Minister wyznań wy­
dał rozporządzenie do administracji oświaty, by 
przywrócić naukę religii w języku polskim w 
tych szkołach prowificyi poznanskicj, gdzie ta 
nauka z powodu braku nauczycieli mowiąiycn 
po polsku została przerwaną i musiała by c 
zastąpiona nauką re igii w języku niemieckim.. 
Obecnie także wszędzie tam, gdzie częśc uczę­
szczających do szko y dzieci nie włada dosta­
tecznie językiem niemieckim, dla tych dzieci w 
najniższej klasie nauka religii ma być udziel ma 
w języku polskim. W ra/ie braku naiic.ycie. 
mówiących po polsku, nauka religii oddana 
będzie nauczycielom szkół sąsiednich lub du­
chownym.

Zamknięcie uniwersytetu í politechniki 
w Warszawie.

Berlin, Biuro Wolffa donosi z Warszawy 
pod datą 22. b. m.: Od kilku tygodni dawał 
się zauważyć u uczącej się młodzieży warszaw­
skich szkół wyższych opór przeciw zarządze­
niom administracyi uniwersyteckiej. Opor ten 
znalazł wyraz zwłaszcza w/ tern, że odmawiano 
zapłaty czesnego zapadłego od początku pół-
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pano, dwaj inni rzucili się w ucieczkę, w czasie 
której główny herszt Widenka został za­
strzelony, a trzeci zbiegł. Bliższe szczegóły w 
następnym numerze.

Tutejsza Centralna Agcncya Towarzystwa 
Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie komunikuje 
nam, że z powodu znacznego ubytku urzędników 
w Centrali Towarzystwa w Krakowie przez po­
wołanie do służby wojskowej dyrekcya odwo­
łuje czasowo z dniem 1. lipca br. urzędnika 
swego, pełniącego obowiązki Gen. Agenta w 
Cieszynie, przenosząc zarząd agend śląskich do 
Centrali w Krakowie.

Zakaz ekshumacyi zwłok poległych wo­
jowników. Ze względów sanitarnych zakazano 
ekshumacji i przewożenia w głąb kraju zwłok 
poległych na polu walki wojowników z całego 
obszaru operacyjnego i etapowego aż do 1. 
października b. r.

Cena prosiąt na Śląsku. Co dopiero czy­
taliśmy w rozporządzeniu prezydy urn krajowego, 
że prosięta na Śląsku opawskim za 1 kg żywej 
wagi są o 1 kor, droższe niż na Śląsku cieszyń­
skim. Dlaczego tak jest, nie możemy poją< i 
prosimy rząd krajowy o wyjaśnienie. A może 
to jest ta stara metoda podwójnej miary: ko­
leje budować do miejsc zapadły ch, rzeki regulo­
wać zaraz to jedna, lepsza miara dla tam­
tego śląska, a nasz Śląsk we wszySkiem jest 
po macoszemu traktowany. To też gospodarka, 

ale nie galicyjska! Skoro w Opawie taką mi­
łością do nas pałają, to po co podnosicie pro­
testy, że nasz Śląsk nie chce do was należeć? 
Puścić w' pokoju, jeżeli nawet i prosięta na 
Śląsku wschodnim są „mniejwartościowe".

Paczki dla poddanych rosyjskich. Paczki 
pocztowe z Rosy i dla zatrzymanych lub dozoro­
wanych poddanych rosyjskich można znowu na­
dawać. Natomiast nie można nadal przyjmo­
wać tychże dla obywateli austryackich i wę­
gierskich zatrzymanych lub dozorowanych w 
Rosy i.

Na „Internat im. blog. Melchiora Uro- 
dzieck'iego“ złożyli: p. Franciszek Kałuża, kie­
rownik szkoły w Piotrowicach, zamiast wieńca 
na »(trumnę śp. Anny Kałużowej w Sibicy 10 
K; Spólkowa kasa oszczędności i pożyczek w 
Ligocie 20 K; p. Paweł Staniczek, kołodziej w 
Górnem Międzyrzeczu 20 K; N. N. 200 K; ks. 
Jan Kopeć. wikary w Jabłonkowie, nieprzyjęty 
naddatek 4 K; p. Golik Jadwiga w Koniakowie
4 K; Masny Karol, jedn. ochotnik w Kielcach
5 K; p. Sznapka Emanuel, kand. sem. w Bobr­
ku 10 K; ks. Ludwik Kojzar, wikary w Skoczo­
wie, naddatek za mowę żałobną 5 K-

Za wszystkie datki serdecznie dziękuje, pro­
sząc o dalszą łaskawą pamięć Wydział „Opieki".

Z Eogumina-dworca. (Od wie dżin y bi­
skupa poi owego.) Biskup połowy ks. Bie­
lik zatrzymał się tutaj w przejeździe i zwiedził 
wojskowe szpitale rezerwowe.

— (Wandalizm.) Niewyśledzeni dotąd 
sprawcy włamali się do tutejszego templa ży­
dowskiego, gdzie w barbazyński sposób po­
niszczyli niemal całe urządzenie wewnętrzne. 
Szkodę obliczają na 5 do 6.000 koron. Zabrać 
niczego nie zabra’5.

Ż Istebnej. (Pożar lasu.) We czwartek 
d. 21. b. m. wybuchł tu pożar lasu, który zni­
szczył coś około 10 moigow. Wobec posuchy 
i wiatru, który na tym dniu był, dość silny po­
żar był groźnym, tylko dzięki wysiłkom nie 
przybrté większych rozmiarów.

Z Jabłonkowa. (Groby żołnierzy) 
Dnia 3. b. m. był w Jabłonkowie dzień kwiatka 
na rzecz Czerwonego krzyża. Z tej okazyi trzeba 
przypomnieć tutejszej grupie Czerwonego krzy­
ża groby żołnierzy na tutejszym cmentarzu. Ani 
.w przeszłym, ani w bieżącym roku riic nie zro­
biono; kopce grobowe porastają chwastami. 
Szpitala teraz się nie utrzymuje, zatem coś pie­
niędzy będzie w kasie grupy. Mówiło się piękne 
słowa o bohaterstwie i zasługach zmarłych żoł­
nierzy. Teraz należy okazać wdzięczność czy­
nem, przynajmniej utrzymywać groby w po­
rządku a obowiązek to miejscowej grupy „czer­
wonego krzyża".

— tM.ejska kąpiel.) Upały, jakie pa­
nowały aż do ostatnich dni. zmuszają do ką- I 
pania się, ale gdzie? Kilka młynówek płynie przez I 
miństo lub obok miasta, łatwo dałoby się tanim I 
kosztem urządzić i wybudować miejsce «-ąpa ,1 
nia. Może gmina zechce to zrobić i młodym I 
i starszym w ten sposób wygodzie. Również ze I 
wżględu na szkołę i publiczną moralność jest I 
tó konieczną rzeczą. Wielkich nakładów nie bę I 

dzie taka drobna rzecz wymagała, a 'reszta 
gmina na aprowizacyi grubo zarabia.

(Brak chleba.) Nie znaliśmy ogon­
ków przed sklepami. Dopiero w ostatnich tygo­
dniach jesteśmy świadkami wprost walk o chleb. 
Górska okolica nigdy nie obfitowała w zboże 
i chleb, a cćz dopiero teraz! Z kilkunastu wsi 
zbiegają się ludzie na chleb do Jabłonkowa, 
wyczekują po kilku godzin, a w końcu od­
chodzą z niczem, a poprawdzie z. płaczem, 
zwłaszcza dzieci, bo dorośli je odpychają' Do 
godz. 9. rano sprzedaje się chleb tylko ludziom 
z miasta, potem ludziom ze wsi. Niektórzy o- 
biegają wszystkich piekarzy i zdobywają kilka 
chlebów, inni zaś nie mają nic. Gmina lub 
żandarmeria winne wkroczyć i tym walkom 
położyć kres. Przydzielić piekarzom pewne gmi­
ny, jak to zroUono przy nafcie, aby w-, ten 
sposób jeden nie zdobywał więcej chleba. — 
Natłok i ścisk niesłychany panuje również w 
rahiszu, gdzie się ludziom wydaje osobne kartki 
na mąkę. Zdarzyły się nawet wypadki omdle­
nia.. —

Z Mrkha. Tutejszy nasz rodak Franciszek 
Kocur, chorąży pułku strzelców poczta 
połowa 643, został odznaczony srebrnym me­
dalem waleczności I. kl.

Ze Zebrzydowic. (Pożar.) Dnia 30. maja 
b. r. spaliła się tu wielka stodoła pańska. Wsku­
tek wiatru ogień przeniósł się i na sąsiednie 
zabudowania i zniszczył doszczętnie mieszkanie 
gazdy pańskiego Szymona Cholewika i jeszcze 
drugiej rodziny, która tamże mieszkała. Spaliła 
się też szopa, w której były narzędzia rolnicze, 
chlewni z 5 sztukami czarnego dobytku. Poszko­
dowane dv ie rodziny zostały bez dachii i odzie-1 
ży, bo prawic wszystko się im spaliła. Tą drogą 
dziękują wszystkim, którzy im w tem nieszczię- 
ściu pomogli, serdecznem „Bóg zapłać", prze- 
dewszystkiem Przew. ks. proboszczowi J. Biłce 
za słowa pociechy w czasie ognia, dalej za pier­
wszy ratunek w pieniądzach, za urządzenie 
składki kila mich w kościołach w Zebrzydowicach 
i Marklowicach’, i wszystkim szlachetnym ofiaro­
dawcom tak krewnym, jak i wszystkim parafia­
nom, którzy się do składki przyczynili.

Zachód słoika.
Dzień się chyli - dogorywa, 
A na niebie krwawy żar, 
Plonie łuna dookoła, 
Rozsypując dziwmy czar. 
Bo się zdaje, że wysoko 
Górze jasno żywa krew, 
Cc rozlana jest po niebie 
Jak widomy Boży gniew.
Bo się zdaje, że te chmury, 
To są kruże pełne łez, 
Co przesiąkły całą ziemię, 
Choć ogromna — wzdłuż i wszerz. 
A tam wyżej — mgły rozpięte 
Jak tęsknoty szara nić, 
Cc się snuje — hen po ziemi, 
Nie chcąc umrzeć ani żyć.
A na ziemi rozpostarty 
Niby całun — biały śnieg, 
Wszystko kryje smętną szatą, 
Smętny myślom daje bieg... 
Chryste! Weź te wszystkie barwy, 
Co rzucają straszny cień, 
Skrusz je wszystkie w Twojej dłoni, 
Niech nastąpi jasny dzień!
Niech nie bęozie już zamętu, 
Pokó niech nawiedzi świat, 
Niech da bratni pocałunek 
Nieprzyjaciel — jutro brat! — 
Niech zaświeci nam błękitem 
Zamiast krwawych łun i zórz, 
Niech odpoczn e ziemia-matka, 
Ciche ręce na nią włóż!

15./2. 1917. J.
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Rozmaitości«
Drugi nandlowy kurs insh ukcyt Towarzy­

stwa Kółek rolniczych1 dla kobiet, umiejscowiony 
w Rzeszowie ,ná wzór poprzedniego picfwszegc 
kursu, urządzony zostâje na podstawie warun­
ków ułożonych przez Zarząd, ghrwny Towa- 

iraystwa Kółek rolniczych. Celćtfl kîrfèu jest z£ 
pomocą preg+atnowei nauki, ustalónej na pierw­

szym kursie, przyswoić uczeni« om wiadomości 
handlowe, które wymagane są przv .wykonaniu 
czynności na stanowisku sklepikarek w skle­
pach Kółek rolniczych. Drugi handlowy kurs 
dla kobiet w Rzeszowie trwać będzie od 1. 
sierpnia do 15. grudnia 1917. O przyjęcie na 
powyższy kurs handlowy dla kobiet ubiegać 
się może prócz już zgłoszonych poprzednio 
kandydatek, dorosła młodzież żeńska, w wieku 
przynajmniej 16. lat. Ubiegająca się o przy­
jęcie na kurs młodzież żeńska, względnie przy 
małoletnich kandydatkach rodzice, lub inni o- 
piekiwiowie, obowiązani są dopełnić warunków 
kursu wskazanych w wezwaniu do zgłoszeń, 
które można otrzymać od Komisyi kursu. Przy 
przyjęciu na kurś zwracać się będzie szcze­
gólniejszą uwagę na kandydatki, które zajęte 
już były w handlu, a przedewszystkiem te, któ­
re czynne były w składnicach Kółek rolniczych 
i w innych dobrze prowadzonych sklepach Kó­
łek rolniczych. Podania kandydatek na drugi 
handlowy kurs kobiet w Rzeszowie poparte po­
leceniami, zasługującemi na zaufanie, wnoszo­
ne bj ć imają bez stempla, jednakże za recepisem, 
przy dołączeniu wyżej wskazanych dowodów. 
Podania te przedłożone być mają w terminie 
najpóźniej do 10. lipca Î917. pod adresem:- 
Komisya dla drugiego kursu handlowego in- 
strukcyjnego Towarzystwa Kółek rolniczych dla 
kobiet w Rzeszowie, ul. Jagiellońska.

Morderstwo w obłędzie. We wsi Grabinie 
w pow. bocheńskim w Galicyi, chora umysłowo 
Zofia Jawień zamordowała siek erą troje dzieci, 
z tych jedno swoje, drugie siostry, trzecie bra­
towej, dwoje zaś z sąsiedztwa zraniła ciężko. 
Nieszczęśliwą zdołano skrępować i umieścić 
zakratowanej piwnicy, jednakże obłąkana wyła­
mana kratę i zbiegła na wieś. W obawie, by 
Jawieniowa nie dopuściła się dalszych zbrodni 
posłano po posterunek żandanneryi do Chwo- 
stowej, skąd przybył komendant posterunku; 
gdy szalona rzuciła się na niego z siekierą wi 
ręce, pospolitak Skimina wystrzelił do niej z 
karabinu i położył ją trupim na miejscu. Mąż 
nieszczęśliwej służy w wojsku. Jawieniowa była 
już trzykrotnie w leczeniu szpitalnem. Za każ­
dym razem, gdy stan jej pozornie poprawił 
się, odwożono ją na wieś.

(Uspokojenie) nerwów jest przy bolesnych’ 
stanach każdego rodzaju najważniejszą regułą. 
Rozdrażnione bolem nerwy dają nam ból ten o 
wiele silniej odczuć, niż w rzeczywistości być 
ma. Poznajemy to, gdy coś nagle odwróci naszą 
uwagę od bólów, jak na przykład interesujący, 
list. Gdy list zaczynamy czytać, nie czujemy 
więcej bolu. Uspokojenie zatem nerwów jest 
najważniejszem dla złagodzenia holów. Kojß- 
cym ból środkum, który natychmiast nerwy 
uspokaja, jest I ellera wonny fluid z esencyi 
roślin z marką „E'za-fluid", który przy bolach1 
każdego rodzaju rychłą pomoc przynosi. Ceny, 
pokojowe: 12 flaszek tego dobroczynnie działa­
jącego środka do iowego posyła franko za 7 
K 32 h aptekarz E. V. Feller, Stubica. centrala 
nr. 322 (Kroacya). Równocześnie można za­
mówić Fellera łagodnie przeczyszczające piguł­
ki rumbarbarowe z marką „Elza-pigułki". 6 pu­
dełek Tanko za 5 K 57 h. Oba środki należy, 
zawsze mieć w zapasie, gdyż one tworzą 
apteczkę doinowąi i fcardzo są dobre przy wszel­
kiego rodzaju bolach, które pochodzą ze zmę­
czenia, przeciągu i wilgoci, względnie z spo­
życia zepsutych potraw i t. d. Bardzo chwalą 
Fellera sztyft mentolowy przeciw migrenie, jako 
środek rychło ból usuwający. Jako dopakowa- 
nie cena 1 K. (fs)
------■■■=■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Zawiadomienie.
Z po.vodu zgonu ś. p. Franciszka Nowaka, stolarza w 
Jabłonkowie objął agentun, Towarzystwa pogrzebowego 
p. Antoni Płoszek, właściciel dotnii w Jabłonkowie — 
Burgecht — Blaf- nr. 31 do dalszego zastępstwa, i jest 
rakowy uprawniony wkładki od członków, odbierać i 

nowych zgłaszających się członków przyjmować.
Uprasza się wszystkich Szan. Członków o punktualne 
płacenie swych wkładek, czy to osobiicie lub rrzez 

pocztę do rąk o. Antoniego Płoszka.
Ci, którzy pocztą pieniądze przesyłać będą, niech 

podają dokładny swój adres z nr. domu i nr. książki 
wkładkowej.

Za Żarząc
Towarzystwa pogrzebowego:

ROZA BAYER
Nówy-kzyfe.
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Ogłoszenie.
Na żądanie spadkobierców Adama Szot- 

kowskiego, właściciela gruntu zmarłego dnia 16. 
marca 1917 w D. Łomnej pod No. 123 prze­
prowadzona zostanie w kancelaryi nataryalnej 
.w Jabłonkowie

poniedziałek^ dnia 9. lipca 1917 
o godzinie 9. przed południem, dozwolona 
uchwalą c. k. Sądu powiat, w Jabłonkowie 
z 9/6 1917 A 134/17/7 dobrowolna, publiczna, 
licyracyjna sprzedaż posiadłości w spadku po­
zostałych:

1. Lwh. 149 w D. Łomnej i Lwh. 528 w 
Mostach, tj. pastwiska o powierzchni 4 morgi 
486 kw. sążni, w cenie wywołania 1076 K 25 h;

2. Lwh. 521 w Mostach, tj. łąki o po­
wierzchni 786 kw. sążni, w cenie wywołania; 
196 K 50 h.

Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie na­
stąpi. -

Każdy chęć kupna mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisarza 
sądowego wady um: ad 1. w kwocie 108 K, 
ad 2. w kwocie 20 K —'i to albo w gotówce 
albo w papieracli wartościowych, albo w ksią­
żeczkach kasy oszczędności.

Wierzycieli tabularnych niema.
Cenę nabycia musi nabywca złożyć go­

tówką do rąk komisarza sądowego w osiem dni 
po dniu nabycia.

Warunki licytacyjne można przeglądać w 
godzinach urzędowych w kancelaryi notaryalnej 
.w Jabłonkowie.

Jabłonków, dnia 20. czerwca 1917 r.
C. k. notaryusz jako komisarz sądowy:

Józef Malinowski.

Dom murowamj
i stodoła, 24 morgi pola i lasek w Gro 

dziszczu jest tanio do sprzedania.
Wiadomości udzieli

Hilfstein, Mistek-

Przyjmę zaraz ucznia do nauki siodlarskiej 
I rymarskiej pod dogodnymi warunkami.

Karol Bonczek
rymarz i siodlarz w Cieszynie, ul. Strażacka nr. 2

Obrazki świętych 
małe, dla dzieci, także większe, na pamiątkę 
przyjmowania komunii św., dalej nowo wyszły 
śplewniczek kościelny pod tytułem »Kalenda­
rzyk pobożny« w cenie 80 h dostarcza księgarnia 

Józefa Nowaka, Orłowa (Śląsk austr.)

To w. oszczędności i zaliczek 
w CIESZY» == 

ülowarxytzeai« leitr. ■ mieogrufozoNą porąKą 
jw »boi Narodowym«, w Rynku na L ptynial

< filiami: w JaHoakowie, we Frymrtacie, 
W Bogutimf«, w Skoczowi«, w Dąbrowie I w Orłowo?

przyjnmj« o4 człoaków i Hieczłoaków

wkładki na oszczędność
4e eprocaatowaala i płaci e4 aicb

Ncnk, «4 dala aastąpaHo po wpłacie aż Me 
pnodsafącotfo wypłatą, a fak 4otą4, aamo aa wklMu> 
creh opłaca podatek reatowy. Kapitalizacja
różyczki 4aJ« Towarzystwo na amlarkowaay precesi.

Kokei.hije weksle swych człoaków, adziela kro4yta Mi 
p«4kS4 faktur i otwartych rachanków książkowy^1 

wy4a|e skarbonki 4otnowe.
*ż«4zHy aaaceiaryjne codzie*, z wyjątki«* lwiąt I ale 
Kziel, o4 go4z. 9. 4o 13. prze4 poła4almą i o4 gola. » 

do 4. po poła4aia.
■F łflH w Dąbrowal srządwfą w ponfo4zfałH, frodr I pląU." 

od goda. 4. jpo poładafa.
ZARZĄD

ffewarayi twi »zcządaolcł 1 zaliczek w Cieszycie, >tow£ 
rayszeał larejeatrowaaego z nieograniczoną pcrąką.
l Boa jriakł A. Teper. ■, Fllacłowles, 

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

BANK ROLNICZYÀ

we Frysztacie
przyjmuje wkładki na 

4‘L °L |4 |O
Podwyższony o 100 procent podatek 'rentowy 

od wkładek
opłaca Bank z własnych funduszów.

Udziela pożyczki na weksle i na hipotekę 
aż do lat 40 -- pod bardzo dogodnymi 

warunkami.

Stan wkładek . . . 1,017.823
„ pożyczek . . 1,031.516
„ udziałów . . . 81.376

Filia Banku w Karwinej (obok gospody Grit- 
nera) urzęduje w środy i niedziele od 9—12 rano.
Antoni Kasprzak, c. k. notaryusz,

prezes.
Józef Dobrowolski, 

naczelny dyrektor.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA 
wydało Napisaną przez ks. prob. Eman. Grima 

Pieśń mszalną o pokój 
według melodyl »Kto kią w opieką«.

IPF Cena 1 egz. 4 h. 'DL
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. Jana 

Sarkandrn« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Świeżo opntciła prasą broszurka p. 1,t

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

.łćrą wygłosił na nabożeństwie żałobnem ca daszą 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kożciele Braci Miłosierdzia w Cieszynie,
V, str. 22, cena i egz. M h, z przesyłką poczt. 59 h.
Cały czysty zysk przeznaczony an »Internat ba. 

blog. Melchiora Groaziecklego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bl. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks, Tománek).

7
sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabycia u firmy:
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Adler 

Czechy.

M bransolelowy z ochrciw szkła.
Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym forma­
cie 16 K, 18 K, radyum 20 K, 22 K, 
z precyzyjnym mechanizmem ankro- 
wym 24 K, marka Amalfa 30 K, ra­
dyum 10 K więcej, z ochroną szkła 
2 K więcej. Zegarek wojenny z dobrym 
mechanizmem ankrowym 10 K, la. ja­
kość 15 K, 20 K, 24 K, z prawdziwego 
srebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, radyum 50 K. Budziki wojenne, 
niklowane, 20 cm wysokie 10 K. Trzy 
lata gwarancyi. Przesyłka tylko za

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K na opakowanie 
i porto na całe Austro-Węgry i w pole przez

Pierwszy skład zegarków Wojennych

Röhnel,
WIEDEŃ, IV., Margarethenstr. 27/598.

Oryginalny cennik fabryczny gratis.

Podziękowanie.
W smutku i żslu pogrążona rodzina nad stratą naszego naj­

ukochańszego syna, brata, bratanka i wuja ś. p.

Henryka Pasteiuego,
który w 21 roku ukończył swoje życie, zasyła ponieważ nicmożliwcm 
jest każdemu z osobna podziękować, w ttj drodze serdeczne dzięki, 
przedewszyslkiem Ks. Proboszczowi z Trzyńca za odprowadzenie 
go na cmentarz i za piękne słowa, które wypowiedział nad grobem 
jego, p. inżynierowi Korzinkowi, robotnikom z towarzystwa „Siła0, 
Związkowi metalowców w Trzyńcu, jakoteż i współtowarzysz kom 
w bieli, którzy z chęcią przybyli wyświadczyć mu ostatnią usługę, 
także i tym, którzy podczas jego ciężkiej choroby wraz z nami 
ubolewali i nas pocieszali, dalej całemu pokrewieństwu, znajomym 
i wszystkim tym, którzy w pogrzebie tak liczny udział wzięli, tak 
samo i tym, którzy tak hojnie dary złożyli na wieńce i kwiaty. 
Jeszcze raz zasyłamy wszystkim serdeczne: ,,Bóg zapłać**I

TRZYNIEC, w czerwcu 1917.

W smutku pozostała rodzina.

„GLORIA“
Wojenne 

obuwie skórzane.
Obuwie sznurowane Derby z dobrej skóry wierzchniej boxcalf z czar­
ną zelówką drewnianą, najlepszy fabrykat, trwałe, eleganckie, wygodne

Dla dzieci 
wielkość 25—34 

K 22 90

Dla kobiet 
wielkość 35—41 

K 28-70

Dla panów 
wielkość 41—45 

K 32-30

Według ustawowego przepisu jest cena na każdej parze uwidoczniona. Na składzie 
we wszystkich; wielkościach. Przy zamówieniach należy numer wielkości albo długość stopy 
dokładnie podać. Zamiana dozwol. Przesyłka za pobraniem przez skład obuwia „Gloria„

JAK. KÖNIG, Wiedeń, 111/277, Blütengasse 9.

— Druk’em Fr. Machaczka w Cieszynie Odpowiedzialny redaktor: J. Polak
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Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cau « jrtaylk, pocstowąi 
Bałorocznia a . ■ 9 K — k
Jtółroczma , a . a 4 » SI »

>wart -lala . . . . 2 » 2S »
■•x priaiyłU jocjïowap 

Hklorocznia . . ■ • K — k
półrocznie .... 4 » — » 
Kwartalnie . a . a 2 » — »

Rocznik 7Oa

Numer pojedyr :ry !• hal. "3|B£ ZWO*'' Numer pe|edyaczy !• kai,
Numera pojedyncze ima aa składzie w Cleexyafei Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny I; kaia* 
tarnia »Stella« przy ul. i rc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Relckaiaa«, agencya dzienników w Cle- 
azynia; Marek Grlnfeld. trafika. Saska Kępa. — W Hofuminle (dworzec)] Otte Miller I SjtaaWaw Ra- 

■owskL — W Bielskui Jerzy Santo, skład papieru,
Wszystkie listy, korespondencje, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcji 1 Admlałstrucył »Gwiazdki Cieszyńskiej w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, i. p.

W CIESZYNIE, wtorek, 3« lipca 1917.

Wychodzi we wtóre! f w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
pł&I się 20 halerzy od wt« " 
(rządka) drobnego, przy kUl K 
razowe» umieszczeni« znaczm.’ 

taniej.

Nr. 53.

I» ,M Mi kSZW? 8i( Im. Mg. Melchiora MMIego“ w Cieszynie.

Ofenzywa rosyjska.—Grecya zrywa stosunki dyplomatyczne z państwami centralnemi.
Wojna aiishyacHiiska.

Niema ważniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 27. czerwca. 'Urzędowo donoszą: 

Nie b\ło ważniejszych wydarzeń.
Wiedeń 28. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Poza doniesioną liczbą jeńców zdobyto przy 
odzyskaniu Monte Ortigara 52 karabiny ma­
szynowe, 2 miotacze min, 7 dział i 2000 ka­
rabinów.

Kapitan Heirowski zestrzelił 20 czerwca nad 
doliną Wippachu 2 lotników.

Wiedeń, 29. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Na południowy' wschód od Gorycyi i w odcin- 
iku Ploeken bvł żywszy nieprzyjacielski ogień 
«rtylenjski

Szef sztabu generalnego.

Mi kM* i hn 
i Mi

Niema ważniejszych' wydarzeń.
Wiedeń, 27. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Nie było ważniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 28. czerwca. Urzędowo donoszą: 

ÍW galicyjskim odcinku frontu na północ od 
Dniestru była nieprzyjacielska artylerya stale 
żywiej czynną. Oddziały' wywiadowcze prze­
ciwnika próbowały bezowocnie podejść na kilku 
miejscach. Kilka zwycięskich walk powietrznych'.

Wiedeń, 29. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Poza wzmożoną czynnością potyczkową w .Ga­
licyi nie ma nic do doniesienia.

Ofenzywa rosyjska.
Wiedeń, 30. czerwca. Urzędowo donoszą: 

Nieprzyjacielski ogień artyleryjski wzmagający 
isię w Galicyi od kilku dni spotęgował się wczo­
raj w południe w okolicy Brzeżan, i Koniuchów 
So największej gwałtowności. Gdzie tego sytu- 
acya w ymagała odpowiadała nasza artylerya sil­
nym ogniem niszczącym. Atak piechoty rozpo­
częty koło Koniuchów. złamał się w naszym 
ogniu krzyżowym.

Szef sztabu generalnego.

Wojna w Ml.
Niema ważniejszych wydarzeń.

Wiedeń, 27. czerwca. Urzędowo donoszą; 
Nie było ważniiejszych wydarzeń.

Wiedeń, 28. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 29. czerwca. Urzędowo donoszą: 
Niema nic do doniesienia.

Szef sztabu generalnego.

Wojna Mec z Rosta i RMi
Żywy ogień artyleryjski.

Berlin, 27. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Na południe od kolei Lwów-Tarnopol i 

nad Narajówką był żywy ogień artyleryjski i 
minowy. Nad Złotą Lipą przyprowadziliśmy z 
udałego natarcia wywiadowczego kilku rosyj­
skich jeńców.

Berlin, 28. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Żywsza czynność bojowa.

Berlin, 29. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Początek ofenzywy rosyjskiej.
Berlin, 30. czerwca. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii gen.-marszałka polnego ks. 
Leopolda bawarskiego: Pod rosnącym naciskiem 
reszty mocarstw koalicyjnych zaczyna rosyjska 
czynność potyczkową w Galicyi wschodniej ro­
bić wrażenie zamierzonych ataków. Silny ogień 
niszczący Rosyan leżał od wczoraj na naszych 
pozycyach od kolei Lwów—Brody aż do wzgórz 
na południe od Brzeżan. Kolo Koniuciióu za­
atakowały w nocy rosyjskie siły, które pod na- 
szy m ogniem niszczącym uciekły wśród obfitych1 
strat. Także na północ i północny-zachód od 
Łucka wzmogła się znacznie rosyjska czynność 
ogniowa.

Na froncie generała-pułkownika arc. Józe­
fa i na linii grupy wojsk generała marszałka 
polnego Mackensenà położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Luder.dorff.

Ulojii wKko-Inskii.
Ofenzywa francusko-angielska.

Berlin, 27. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Przy 
złym widoku obustronna czynność artyleryjska 
na froncie była mniejszą niż w. dniach po­
przednich. Tylko w pcjedyńczych odcinkach <s- 
gień wzmagał się chwilowo. Rankiem odparto 
wśród ciężkich strat angielskie siły, atakujące 
wysunięty łuk Lens. -W jednym rowie na przed­
polu, z obu stron gościńca Arras—Lens, usa­
dowił się przeciwnik; koło Fontaine natarć i 
nieprzyjacielskie pozostały bezskutecznemu Po­
dobnie rozbiły się1 na kilku miejscach frontu 
Arrasu ataki oddziałów wywiadowczych.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Poza silnym ogniem na północny zachód od 
Craonelle, tudzież z obu stron gościca Cor- 
beny—Berry au Bac utrzymywała się czynność 
bojowa na ogół w umiarkowanych granicach.

Front armii ks. Albrechta: Bez szczególnych 
wydarzeń.

Berlin, 28. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Ciężkie 
daleko niosące baterye ostrzeliwały wczoraj z 
zaobserwowanym skutkiem angielsko-francuską 
twierdzę wojskową Dunkierkę. Kilka okrętów 
bardzo szybko wypłynęło. W odpowiedzi wziął 
nieprzyjaciel w ogień Ostendę. Szkoda wojsko­
wa nie powstała. <W rowach angielskich nad wy­
brzeżem spowodowało ostrzeliwanie przez naszą 
artyleryę i miotacze min ciężkie uszkodzenia.

Po spokojném przedpołudniu wzmogła się 
wieczorem czynność ogniowa w kilku odcinkach 
frontu flandryjskiegó i nad Artois. Na połudn.- 

wschód od Newport zniosły nasze oddziały ata- 
kowe belgijski posterunek.

Koło Fiooge spełzło na niczem nieprzyja­
cielskie natarcie wywiadowcze. Na południe od 
gościńca Cambrai-Arras ponieśli Anglicy przy, 
oczyszczaniu rowu przez westfalskie i nadreń- 
skie oddziały szturmowe znaczne straty w jeń­
cach i zabitych. Na przedpolu naszej pozycyi 
na północ od St.Quentin wywiązały się wielo­
krotnie małe notyczki naszych posterunków z 
angielskimi oddziałami.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na pojedynczych miejscach na północ od Aisny, 
na północ od Reinls i w zachodniej Szampanii 
doszło do żywych walk artyleryjskich.

Front armii ks. Albrechta: Na Fiartmanns- 
weilerkopf wzięli wywiadowcy pułku wirtem- 
berskiego po włamaniu się do francuskich ro­
wów pewną liczbę jeńców.

Berlin, 29. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: 
Czy nność ogniowa we Fłąndryi była tylko w 
niektórych odcinkach żywszą. Gwałtowne walki 
rozegrały się wczoraj między kanałem La Bas- 
see i Scarpą. Atak znacznych angielskich sił 
poprowadzony wcześnie rano wzdłuż gościńca 
do Arras, na terenie opuszczonym przez nas 
od dłuższego czasu i wysuniętym między linie 
nieprzyjacielskie na zachód i południowy-za­
chód od Lens, był chybiony. Wieczorem po 
ogniu huraganowym zaatakowało kilka dywizyi 
między Flulluch: i Mericourt, tudzież od Fresnoy 
až db Gavrelle. Koło Flulluch tudzież między 
Loo.s i gościńcem Arras—Lievin odpędzono nie­
przyjaciela ogniemi i w kontrnatarciu.

Na zachód od Lens po gwałtownych wal­
kach z naszymi oddziałami na przedpolach nowy 
atak nieprzyjacielski nie mógł już być przepro­
wadzony. Koło Avillon rozbił ;się zupełnie szturm 
nieprzyjacielski poprowadzony ze szczególną si­
łą. Tutaj także zaatakowali przeciwnicy po ścią­
gnięciu posiłków. Także ten atak został rozbity, 
ogniem) i w kontrnatarciu.

Miedzy Fresnoy i Gavrelle wzmacniał nie­
przyjaciel swe fale szturmowe, łamane począt­
kowo wśród obfitych strat naszym ogniem ar­
tyleryjskim, przez ciągłe ściąganie świeżych 
wojsk. Po zaciętej walce wręcz usadowili się 
Anglicy w naszej pierwszej linii między Oppy, 
i wiatrakiem w Gavrelle.

•Wojska nasze biły się wyśmienicie, nie­
przyjaciel poniósł w doskonale skoncentrowa­
nej obronie i walce pierś o pierś niezmiernie 
krwawe straty.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na Chemin des Dames odniosły zupełny sukces 
miejscowe natarcia koło fortu Malmaison, na 
południe od Courtecoii i ma południowy wschód 
od Ailles, a na wschód od Cerny większa ope- 
racya westfalskich pułków. Tutaj wzięto sztur­
mem francuską pozycyę na przeszło 1000 me­
trów szerokości, tudzież zacięcie broniony tunel 
i utrzymano je mimo kontrataku. W całości za­
brano w tej. walce przeszło 150 jeńców i kilka 
karabinów maszynowych.

Na zachodnim brzegu Mozy przeprowa­
dzono starannie przygotowany atak na zacho­
dnim stoku wzgórza „304".
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Po krótkiem przygotowaniu ogniowem za- 
ęły poznańskie pułki w gwałtownem uderzaniu 

franc, oozycyę z obu stron gościńca Malin- 
court-Aisnes na szerokości 2000 metrów, tu­
dzież 500 metrów w głąb. Zaraz rozpoczęte 
nieprzyjacielskie (ataki (zostały odparte przed zys- 
kanemi liniami.

Dzisiaj rano wzął szturmem pułk wirtem- 
berski część francuskjch ufortyfikowan około 
300 metrów szerokości koło lasu Avocourt. Na 
ol u miejscach przełamania naliczono dotąd prze­
szło 550 jeńców. Łupów jeszcze nie ustalono.

Front armii ks. Albrechta: Bez szczegól­
nych wydarzeń.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Wijoa ni Metli.
Berlin, 27. czerwca. Naczelna kwatera do­

nosi: V/ łuku Czerny i na wschód stąd ożyła 
znowu czynność ogniowa.

Berlin, 28. czerwca. Naczelna kwatera do- 
Nie było ważniejszych wydarzeń.

Berlin, 29. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Z obrad parlamentarnych.
Na wtorkowem posiedzeniu Dby posłów 

odbyło się po uchwaleniu prowizoryuin budże­
towego drugie czytanie przedłożenia rządowego 
w sprawie przedłużenia okresu wyborczego 
członków Izby posiów Rady Państwa. Na wnio­
sek referenta Redlicha przedłużono okres wy­
borczy do 31. grudnia 1918 r. i po krótkiej 
debacie przvjęto ustawę w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Następnie rozpoczęto rozprawę nad nagłe- 
mi zapytaniami posłów Daszyńskiego, Stojana 
i Hrubana w sprawie przygotowań do ewen­
tualnych rokowań pokojowych.

Pos. Daszyński: Najwyższe natę,:eiiie przejść 
kapitalistycznych, zwane krótko imperialistyczną 
polityką państwową, wywołało wojnę światową. 
Ani królowie, ani narody, książęta i politycy, 
ani wysocy jenerałowie, którzy przed wojną 
opowiadali po parlamentach niestworzone rze­
czy, nie zdawali sobie sprawy z tego, czem jest 
nowoczesna wojna, ile milionów ludzi na całym 
kontynencie i na całym świecie ona dotyka. 
Nie przypuszczano, by nieszczęsna wojna miała 
trwać całe trzy lata. Gospodarstwa wojenne 
i państwowe nie były na to przygotowane. Te­
raz stanęliśmy u kresu sił ludzkości Europy.

Do wszystkich kieruje się okrzyk: Jeżeli nie 
mamy zginąć, musimy ostatecznie wziąć się do 
pokoju, bo długotrwała ta wojna poszczuła na 
ludzkość, wszystkie furye, wydała w rezultacie 
miliony trupowi i kalek, zniszczyła nieobliczalne 
wartości cywilizacyjne, wyczerpała do cna wszyst­
kie narody i przepełniła je nienawiścią, podała 
■w wątpliwość całą przyszłość świata. Znakiem 
czasu jest wyczerpanie całej cywilizacyi ludzkiej, 
wszystkich zdobyczy stuletniej pracy pokoleń. 
To, co się dzieje na froncie, z pewnością wyda 
się okropnością, ale jest niczem w porównaniu 
z katuszami w kraju samym, bo w kraju w 
oc ach naszych wymiera całe pokolenie; śmiertel­
ność dzieci doszła do wyżyny, wobec której, 
dzieciobójstwo Heroda jest czczą zabawką. W 
Warszawie n. p. stwierdzono, że na tydzień rodzi 
się 200 dzieci, a umiera 600.

Ale wszędzie górą jest lichwa. Hyeny nie 
tylko nà polach walki coraz bezczelniej, pod- i 
noszą głowę, coraz bezczelniej wzbogacają się i 
przy pomocy organów państwowych, które są l 
zależm od ich pieniędzy przy subskrypcyach na 
pożyczki wojenne.

Po strasznej zimie i spóźnionej wiośnie 
staje teraz przed nami widmo największej klęski 
gospodarczej. Idziemy w przyszłość z zawiąza- 
nemi oczyma, ze związanerni rękoma. Czyż ma­
my milczeć, nie przypomnieć obowiązków tym, 
•którzy parli do wojny, i muszą za nią odpowia­
dać’ Czy nie jest to najstraszniejszą klęską 1 
ludzkości, gdy się widzi rozkwit najgorszych I 
żywiołów, podczas gdy ludzie najwaleczniejsi, I 
najbardziej obowiązkowi giną tub stają się ka- I 
lekami ? I

Czy usłyszeliśmy choć jedno słowo oficy- I alne o celach wojennych Austryi i o żądaniach I pokojowych? Dla tego czas wielki, aby rząd I austryacki w porozumieniu z kierownictwem I urzędu spraw zagranicznych powiedział nam, I iaKie to są właściwie cele wojenne i warunki I pokojowe tego państwa. Niech podadzą do wia- I domości cele wojennie i .warunki pokojowe.
I Należy zaapelować do rządu, aby w tej I chwili nie milczał, lecz okazał i dla nas pro- I myk nadziei. Niech nie szczędzi szczerych chęci I pokoju, gdyż jest to wola wszystkich ośmiu I narodów, reprezentowanych w tej Izbie.

Następnie przemawiali posłowie ks. Stojan 
I i dr. Hruban. Podnosili oni obaj wielkie zasługi 
I Ojca św. i cesarza Karola o pokój.

Teraz zabrał głos prezydent ministrów Sei 
I dler, ktiry odpiera przedewszystkiem wypowie- I dziane na wczorajszem posiedzeniu słowa, które I obrażają wypróbowany wierny sojusz z pań- I stwem niemieckiem. Z ubolewaniem odpiera I również uogólnianie nadużyć podrzędnych or- I ganów wojskowych.

Przechodząc zaś do omawianej teraz inter- I pelacyi w sprawie pokojowej, powiada: Sprawa I ta należy do zakresu p. ministra spraw zagra- I nicznych. Po porozumieniu się z nim mam za- I szczyt oświadczyć wysokiej Izbie, co następuje: 
I Przesłanka zf'erw szego zapytania, jakoby c. I i k. rząd uznał był prawo postanowiania ludów I o sobie samych jako podstawę trwałego po- I koj\i, jest mylną. CJ< i k. rząd stoi na stanowisku I art.Ji ustawy zasadniczej państwa z 21. grudnia I 1867 r., która postanawia, że zawieranie pokoju I zastrzeżonem jest cesarzowi, więc i cesarzowi I poruczone jest czuwać nad interesami i po- I trzebami ludów Austryi w każdej decydującej I chwili. Po tern wyraźnem zastrzeżeniu praw I zwierzchności korony c. i k. rząd każdej chwili I gotów jest w porozumieniu ze swoimi sprzy- I nrerzeńcami rozpocząć rokowania z nieprzyja- I cielem na podstawie pełnego honoru pokoju, I odrzuca jednakże stanowczo wszelka inną pod- I stawę do rokowań pokojowych.

jak długo nasi przyjaciele nie przyjmują I tego stanowiska c. i k. rządu' i naszych sprzy­
mierzeńców, będ. iemy dalej walczyli w silném 
przekonaniu, że bohaterskie czyny naszych armii 
wraz. z. pełną poświęcenia działalnością kraju 
stworzą dzień, w którym ludom monarchii zi- 
pewirona będzie nagroda za ich wytrwanie na 
drodze do pokoju pełnego honoru.

Ustęp mowy prezydenta ministrów, w któ­
rym. c. i k. rząd nie uznaje prawa stanowienia 
ludów o sobie samych, wywarł na ogromnej 
większości posłów złe wrażenie, co Się też odbi­
ło na daiszej debacie.

Pos Seitz (socyalista) oświadcza, że to, co 
ogłosił minister spraw zagranicznych przez usta 
prezydenta ministrów, jast wielkiem rozczaro­
waniem dla wszystkich ludów. Przez trzy lata 
ponosi lud ofiary życia i zdrowia, a teraz hr. 
Czernin powiada, że ludy nie maja zabierać 
głosu, kiedy nareszcie pokój ma si? zawierać. 
Droga do pokoju jest drogą porozumień i ukła­
dów, drogą wytkniętą hasłem: „Żadnej aneksyi, 
żadnej kontrybucji“! To hasło i prawo sta­
nowienia ludów o samych sobie są jedynym 
rozsądnym środkiem wiodącym do pokoju.

Pos. Soickup (czeski' socyalista) oświadcza 
imieniem swego stronnictwa, że popiera ono 
wszelką akcyę dążącą do skrócenia wojny i 
zawarcia pokoju opartego na podstawie demo­
kratycznej i na prawie postanawiania ludów 
o sobie samych. Oświadczenia rządu jest wiel­
kiem rozczarowaniem. Jedyną odpowiedzią na 
nie musi być złączenie się demokraevj wszyst­
kich ludów Austryi.

Pos. Stölzel oświadcza, że stronnictwo je­
go pragnie pokoju, ale pokoju honorowego. 
Wiem, powiada — o co walczymy; o nie­
tykalność-, niezawisłość i wolność Austryi.

Na czwa.tkowem posiedzeniu wniósł rząd 
przedłożenie, w którem proponuje, by ograni­
czyć sądownictwo wojskowe co do wyliczonych 
w przedłożeniu zbrodni tylko w tych granicach, 
w których sądy wojskowe nie mogą być zastą­
pione sądami cywilnymi, a więc tylko w niektó­
rych okręgach sądowych, będących terenem o- 
peracyi wojennej; a nadto przedłożenie o zmia­
nie kilku postanowień ustawy w sprawie ukła­
dania list przysięgłych.

Izba przystąpiła następnie do dalszych 
obrad nad zapytaniami w sprawie kwestyi po­
kojowej.
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Pos. Wîtj'K krytykuje mowę prezydenta mi­
nistrów i oświadcza, że jest za wolną Ukrainy,

Pos. Hauser mówi, że przed kilku minuta­
mi na audyenćyi u monarchy miał sposobność 
poznać miłość monarchy do pokoju. Z ust jego 
usłyszał, iż dąży do zawarcia honorowego po­
koju jak najszybciej.

Pos. ks. Londzin zrazu przemawia w ję­
zyku polskim, następnie niemieckim, użala się 
na ciężkie położenie ludności rolniczej i ro­
botniczej na Śląsku, a przechodząc do omawia­
nia kwestyi pokoju, stwierdza, że papież zarań 
na początku wojny podniósł swój głos za po­
kojem i że także cesarz zawsze był gorliwym 
orędownikiem pokoju, za co mu są wszystkie 
narodowości wdzięczne. Rząd musi uczynić, co 
do niego należy, by sprowadzić pokój honoro­
wy. Wielkie ofiary poniesione przez naród polski 
podczas wojny nie mogą pozostać bez odszko­
dowania. Wszys:y jesteśmy przekonani, że po­
wstanie niepodległa Polska, i że także ludność 
polska na Śląsku, oderwana przed 609 laty; 
od wspólnej macierzy, otrzyma nareszcie możli­
wość swobodnego rozwoju. (Dosłowne brzmie­
nie tej mowy ogłosimy później.)

Przemawiali dalej Trylowski (Rusin), Ma- 
taja (chrześc. socyalny), Czajkowski (Rusin) i 
Bugatti (Włoch).

Jako ostatni zabrał głos Polak poseł Dę­
biński, wyraża silną nadzieję, że młody mo­
narcha, który udowodnił już, że Dosiada serce 
i zrozumienie dla swoich ludów', jako jeden z 
najpotężniejszych czynników, przyczyni się tak­
że do rozwiązania sprawy pokojow ej, dla dobra 
ludów i z pewnością także dla zbawienia tak 
ciężko doświadczonego narodu polskiego.

Następne posiedzenie Izby we wiórek 3. 
lipca o godz. 11 przed południem.

Z wielkiem uznaniem przyjęto w kołachil 
parlamentarnych do wiadomości fakt, że komi- 
syb prawnicza odmówiła potwierdzenia owemu 
rozporządzeniu wydanemu na podstawie § 14, 
które wprowadziło swego czasu sądy wojskowe 
dla osob cywilnych.

Po oświadczeniu prezydenta.ministrów, któ­
re powyższej pod.Lśmy, zuj auowało w Izbie po­
drażnienie. które jednak złagodniało pod wpły­
wem wiadomości, że u mońirchy odbyły się 
przyjęcia przywódco., parlamentarnych. Przed1 
południem byli u cesarza w Laxenburgu na 
osobnych posłuchaniach posłowie Dobernigg, 
H uiser, Staniek, Romańczuk, Pogacznik, ks. Lu­
bomirski, po południu poseł 1 aydutti. Prałat 
Hauser wrażeniem odniesionem podczas posłu­
chania > monarchy podzielił się natychmiast 
z całą izbą, oświadczając w swojej mowie, wy­
głoszonej na plenarnem posiedzeniu, że cesarz 
życzy Sobie jaK najrychlejszego zawarcia pokoju, 
aś poseł Staniek zapytany o swoje wrażenie w 

kuioarach odpowiedział krótko- ,,Jestem zado­
wolony, .mamy prawdziwego cesarza ludowego". 
Do poprawienia nastroju przyczyniła się także 
wiadomość, że odbyło się przyjęcie prezvdvum 
izby u ccsarz<i.

Prsegląd pnlitycxny.
Wyjazd pary monarszej do Ba war y i i .Wirtem­

bergii.
D. 30. mi. udała się para cesarska naj­

przód w odwiedziny do bawarskiej pary kró­
lewskiej do xUonarychium. W orszaku cesarza 
znajdkiją się minister spraw zewnętrznych hr. 
C rnm, generalni adjutanci I obkowitz’ i Mar­
terer i kilku adjutantów. lakże orszak cesarzo­
wej jes1 liczny. Przypuszczyć można, że roz­
chodzi się me tvlko o akt grzeczności, ale że 
pooróz ma także cele poiityczne. Z Monachium; 
uda się para cesarska w odwiedziny do króla 
w irtemberskiego.

AmeryKanskie intrygi w Austryi.
Wiedeń, 30. czerwca. Wiedeńska „Ost­

deutsche Rundschau" uderzyła na alarm: Twier­
dzi ona, żc ad dłuższego już czasu uwijają się 
Ł. w Austryi ag?nct koalicyi, a prz?dewszyst- 
kiem Ameryki, i głoszą, że Ausfro-Wcgry mo­
gliby zawrzeć korzystni odrębny pokój, czemu 
przeszkadza jedynie tyiko sojusz z Niemcami

Pismo z oburzeniem potępiło takie podju­
dzania, wykazując, żt są one obliczone iedynie 
na zakłócenie dobrych stosunków między mo­
narchią a sojusznikiem, ale samą informacyę 
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podjęło skwapliwie junkierskie pismo berlińskie 
„D. Tagesztg." i zaczęło ją rozdmuchiwać.

Do pomocy przyłączyła się „Koeln. Ztg.", 
która od swego „zaufanego informatora z Fran­
cyi" przynosi ni mniej ni więcej, tylko takie 
odkrycie.

We Francyi opowiadają, że Ameryka stara 
się . zawrzeć odrębny pokój za cenę 6 do 7 
miliardów. Papież miał być wtajemniczony w 
tę sprawę i miał w tym duchu działać n. i 
dworze wiedeńskim. Gdyby powyższa akcya nie 
miała wydać pomyślnego wy niku, w takim razie 
zwróconoby się do Bułgaryi.

Do powyższej, rzeczywiście niezwykłej, in- 
formacyi, dodaje ,,D. 1'agesztg." pogłoski z ja­
kiegoś „innego źródła", że wstępne rokowania 
między monarchią a Ameiyką dotyczyły w 
pierwszej linii wielkiej pożyczki, jaką Ameryka 
miałaby udzielić monarchii pod nader korzy­
stnymi warunkami, dalej, że Austro-Węgry po 
przeprowadzeniu tej pożyczki przestałyby być 
nadął sprzymierzeńcem Niemiec, że skutkiem 
tego także Bulgarya zawarłaby odrębny pokój 
albo weszła w jakieś podobne stosunki z nie­
przyjaciółmi Niemiec,, i że wreszcie Turcya zgo­
dziłaby się także na wszystko, coby o niej po­
stanowiono. W ten sposób kwestya żywnościo­
wa w Niemczech stałaby się ostatecznie bezna­
dziejną.

Clam-Martinic generał-gubernatorem 
Czarnogórza.

Ustępujący prezes ministrów lir. Clam-Mar- 
tiuic, który, jak wiadomo, ma zamiar powrócić 
do służby czynnej w wojsku i który obecnie 
mianowany został pułkownikiem przez cesarza 
Karola, przeznaczony jest do objęcia stanowiska 
generał-gubernatora Czarnogórza ze stałą re- 
/ydencyą w Cetvnyi.
Grecya zrywa stosunki dyplomatyczne z pań­

stwami centralnemi.
Londyn, 30. czerwca. Biuro Reutera do­

nosi z Aten 29. czerwca- Greccy posłowie w 
Berlinie, Wiedniu, Konstantynopolu i Sofii zo­
stali odwołani. Stosunki dyplomatyczne zostały 
zerwane.

Odwołanie posła greckiego z Wiednia.
Wiedeń, 30. czerwca. Poseł grecki zjawił 

się dziś w ministerstwie spraw zagranicznych i 
z polecenia swego rządu złożył oświadczenie: 
Ponieważ obecnie przywróconą została jedność 
obu stronnictw, dzielących precyęm dwa obozy 
a wojska greckie walczą na froncie w Macedonii, 
rząd grecki widzi się zmuszonym zerwać sto­
sunki dyplomatyczne z Austro-Węgrami. Poseł 
Gryparys, który następnie zazßdal wydania' 
swoich paszportów, podał równocześnie do wia­
domości, że ochronę greckich .interesów w mo­
narchii objinujc tutejszy królewski poseł ni­
derlandzki.

W przededniu wojny grecko-bułgarskiej.
Venizelos przybył do Aten. Utworzył on po 

ustąpieniu ministerstwa Zaimisa nowy gabinet, 
w którym sam przywijąl ministerstwo wojny.

Najbliższem następstwem zmiany rządu w 
Grecyi będzie wypowiedzenie wojny Bułgaryi 
przez Grecyę. Parlament grecki zostanie roz­
wiązany a powołany napowrót rozwiązany przez 
króla Konstantyna w r. 1915 dawny parlament, 
w którym Venizelos miał większość. Grecya 
przyłączy się teraz w zupełności do Anglii i 
Francyi.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ 
Fellera wzmacniające żołądek, łagodnie przeczyszcza­

jące pigułki rumbarbarowe z marką

„ELSA-PIBUŁKI“

Ceny pokojowe: 6 pudełek franko 5 K 57 h. Aptekan 
E. V. Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya).

Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. II-*.

Rozpoczyna się nowe półrocze!
Nieniejszem zapraszamy do prenumeraly na 

„Gwiazdkę Cieszyńską". Prenumerata, 
to znaczy przedpłata, powinna być zapłacona z 
góry rocznic, półrocznie lub ćwierćrocznie. 
na kilkak-otnie, również podrożenie opłat pocz­
towych odbija się na budżecie każdego pisma w 
drożał o 250%, farba drukarska, oliwa i benzy- 
Obecnie musimy wszystko płacić gotówką, a to 
kilkakrotnie drożej niż przed wojną. Papier po- 
znacznej mierze. Prenumerata wynosi z prze­
syłką pocztową:

rocznie........................9 K
półrocznie...................4 K 50 K
ćwierćrocznie . . , 2 K 25 h

bez przesyłki pocztowej:
rocznie ...... 8 K
półrocznie...................4 K
ćwierćrocznie . . . 2 K

Cieszynie można uiszczać prenumeratę 
w »Banku cieszyńskim kredyŁowyn< w domu 
»Dziedzictwa« i w drukarni »Dziedzictwa«, plac 
Teatralny 8.

Przy uiszczaniu prenumeraty upraszamy o 
podanie liczby, znajdującej się na adresie, gdyż 
nam to ułatwia odszukanie nazwiska w księdze 
prenumeratorów.
»G wiazdkę Cieszyńs ką«. Prenumerata, 
to znaczy przędny.ta, powinna być zapłacona z

»Gwiazdki Cieszyńskiej«.
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Wiadomości z duchowieństwa. Ks. Antoni 
Olszak, radca ks.-b. Generalnego Wikaryatu, 
dziekan i proboszcz w Strumieniu, został wy­
brany aktuaryuszem kś.-b. kormsaryaru cieszyń­
skiego. Ks. Dr. Franciszek Schubert, profesor 
teologii w Widnawie, został zamianowany egza­
minatorem prosynodalnym (z katechetyki i - 
miletyki).

Z Dyrekcyi Internatu im. bł. Melchiora Gro­
dzickiego w Bobrku. W r. szk. 1917/18 znajdzie 
pomieszczenie V Internacie 70 uczniów. Podania 
o przyjęcie należy wnosić do 10. Jipca b. r.

I Opłata miesięczna wynosi 00 kor. Bielizny w 
j tym roku prać się nie będzie. Uczniowie bardzo 

biedni i wzorowi mogą uzyskać pewne zniżenie 
opłaty, i iw tym celu winni załączyć do podania 
urzędowe świadeętwo stanu majątkowego. O 
przyjęciu ucznia do Internatu zawiadomi się ro­
dziców' listownie.

Posłowie śląscy ks. Londzin i dr. Aiichej- 
da wnieśli w Izbie posłów we wtorek dnia 26. 
z-, m. interpelacyę w sprawie nadużywaniu agen­
tów policyjnych do celów partyjno-politycznych 
z okazyi zbierania podpisów pod protest prze­
ciw znanej uchwale karw ińskiego wydziału 
gminnego.

Z Komitetu generalnego w Vevey pomocy dla 
ludności poszkodowanej przez wojnę na zie­
miach polskich nadeszło do Cieszyna nastę­
pujące pismo: „Przesłaną komitetowi niesienia 
pomocy w Poznaniu dla ludności p o s z ko­
dowanej przez wojnę na Litwie sumę 
K 2.700'— zapisaliśmy na dobro naszej Dele- 
gacyi w Cieszynie i na ciężar rachunku komi­
tetu poznańskiego. Przesłana w swoim czasie 
przez Delegacyę w imieniu naszego Komitetu 
ogólna suma K 30.000' również jest przecią­
gnięta przez nasze ksiłiżki. Składamy nasze ser­
decznie i gorące podziękowanie Delegacyi w Cie­
szynie za tak życ liwe poparcie doniosłych ce­
lów naszego Komitetif i łączymy wyrazy wyso­
kiego poważania. Antoni Osuchowski, prezes 
komitetu wykonawczego i skarbnik generalny." 
- Dalsze składki, obecnie bardzo pożądane, 

przyjmują wszystkie polskie zakłady pieniężne 
i redakeye czasopism.

Spoczynek niedzielny u kupców cieszyń­
skich. Większość kupców cieszyńskich uchwa­
liła całkowite zamykanie swych sklepów w niedzie­
le i (święta w czasie letnim, t. j. od 23. czerwca 
do 26. sierpr.ia b. r. włącznie.

Upragniony deszcz spad/ nareszcie w więk­
szej ilaści w ubiegłą niedzielę na całym Dra­
wie Śląsku wschodnim i ożywił usychające z 

długotrwałej posuchy plony polne, wv palone 
łąki i pasrw.skd? i więdnące drzewa.

W sprawie podatku wyszynkowego. Z po­
wołanej strony zwraca się uwagę przemysłow­
ców trudniących się wyszynkiem.’ i .drobną sprze­
dażą palonych napojów wyskokowych lub han­
dlem nimi, że podatek wyszynkowy zniesiono 
cesarskiem rozporządzeniem z dnia 9. kwietnia 
1917 dz. u. p. Nr. 157 i że zatem z dniem 
1. lipca 1917 odpada płacenie osobnej opłaty.

Listy polecone za pobraniem do austry- 
acko-węgierskich obszarów obsadzonych. \Xi 
obrocie z austryacko-węgierskimi obszarami ob­
sadzonymi w Polsce, Serbii, Czarnogórze i Al­
banii, oraz między tymi obszarami, Węgrami, 
Bośnią i Hercegowiną można obecnie prywatne 
listy polecone obciążać pobraniem do 1000 K- 
Przesyłki te podlegają wogóle tym samym prze­
pisom jak owe bez pobrania. Co do wyglądu 
przesyłek owych oraz podjęcia i przekazania po­
brania zastosowuje się te same przepisy jak 
w obrocie wewnętrznym, nie jest jednak dozwo­
lone przekazanie pobrania do pocztowej kasy 
oszczędności albo innego zakładu pieniężnego 
i umieszczanie zapisków odnoszących się do za- 
książkowania, jakoteż zmniejszenie lub zniesie­
nie pobrania. Na obszarach tych nie doręcza się 
przesyłek owych podobnie jJk zwykłych listów 
poleconych, lecz tylko uwiadamia' o nadejściu 
tychże. Czas podjęcia wynosi przy c. i k. po­
cztach etapowych 15 dni, oblicza się tenże od 
dnia po doręczeniu uwiadomienia, albo jeżeli 
się tegoż nie uskutecznia od dnia po nadejściu 
przesyłki. Naletytości są te same jak w obrocie 
z Węgrami, Bośni# i Hercegowiną. Za przesyłki 
te i przekazy pobraniowe odpowiada się jak 
za zwykłe listy polecone względnie przekazy, 
pocztowe. Jeżeli doręczy się przesy Ikę obciążoną 
pobraniem bez ściągnięcia pobrania, uiszcza się 
zwrot szkody istotnie poniesionej, lecz tylko do 
wysokości pobrania. Przyjmowanie i wydawanie' 
poleconych przesyłek za zaliczką na obszarach' 
obsadzonych powierzono na razie następującym 
pocztom etapowym : Białobrzegi (Okręg Radom), 
Biłgoraj, Busk w Polsce, Chełm, Dąbrowa w. 
Polsce, D i iłoszyce, Działoszyn, Granica, Hru­
bieszów, Janów w Polsce, Jędrzejów, Kielce, 
Koniecpol, Końsk, Kozielice, Kraśnik, Krasno- 
staw, Lubartów, Lublin, Miechów, Nowora- 
doipsk, Olkusz, Opatów w Polsce, Opoczno w. 
Polsce, Ostrowiec, Pińczów, Piotrków, Puławy, 
Radom, Sandomierz, Skarżysko, Staszów, Szcza* 
kociny, S/ydfoviec, Tomaszów, okr. Tomaszów, 
Wierzbnik, Włoszczowa, Wolbrom, Zamość, 
Zwierzyniec, okr. Zamość. Arangjelovac, Bel­
grad 1, Belgrad 2, Cacak, Grn. Aïilanovac, Ja- 
godina, Kragujevac, Kraljevo, Krusevaé, Laza- 
revac, Lajkovac, Mitrovica n. Kosovo, Novi Ba­
zar, Obrenevac, Palanka i./S., Pożegna «i./S., 
Prejepolje, Sabac, Sjenica, Semendria (Smedere- 
vo), Ub, Użice i./S., Valjevo, Cetinje, Djiakova, 
Ipek (Peja), Kolasin, Niksic, Njegusi, Plevlje, 
Podgorica, Stari Bar, Virpa/ar,’ Durz, Dzuri, 
Elbassan, Lesz, Szkodra, Tyrana.

Z Jabłonkowskiego. Ze zagłębia węglowego 
tysiące ludzi, a najwięsej kobiet rozjeżdża się 
po Śląsku za żywnością. W Jabłonkowskiem' 
byli rzeczywistą plagą. Prawie codziennie przy­
bywało pó kilkaset (bez przesady). Lud dobry 
użalał się biedy i sprzedawał, co miał, nawet 
sobie ze ziemniaków ujmowano, albo wymie­
niano za tytoń, kawę, cykoryę, w eo dosyć 
obficie kobiety przyjezdne były zaopatrzone. 
Byli - - co trzeba potępić - między naszym 
ludem i bezwstydni zdziercy, co korzystali z nę­
dzy bliźniego i za kilogram ziemniaków' żądali 
i brali 1 do 2 koron. Wskutek obcych cierpieli 
bardzo nasi ludzie, bo nie mogli dostać zd 
wsi żadnego nabiału ani jaj, chyba „po znajo­
mości." Obecnie zmniejszyły się znacznie rzesze 
przychodniów, bo wszystko się nareszcie wy­
czerpuje. Po części ludzie nasi chwytaii się sa­
moobrony, bo inaczej nie mogli sobie dać rady. 
Gdy ludzie pracowali na polu, kobiety przybyłe 
kradły w domach, albo dawały d/ieciom pozo­
stałym w domu po 10 lub 20 hal, a dzieci 
przynosiły im ziemniaków', ile te kobiety chcia.- 
ły. Także zachowaniem się sw'ojem wywoły­
wały owe kobiety u naszych górali nieciięć. 
Ludzie, nie mając dość rąk do pracy, zapraszali 
żebrzące kobiety, aby coś pomogli w pracy na 
yolu, wcale nie darmo lecz ze zapłatą, ale bez­

skutecznie, choć te często czekały po kilka go­
dzin na pociąg. One odpowiaaały ostrą „gę- 
jąi" i .złorzeczeń lem jako pofarbowane na czer­
wono.
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Z Rychwałdu. (Otwarcie filii Banku 
roln'i czego.) Z dniem 1. lipca b. r. zało­
żoną została filia frysztackiego Banku rolni­
czego w Rychwałdzie. Mieścić się ona będzie 
.w domu Dra Michalika, lekarza w Rychwałdzie, 
a otwartą będzie co niedzielę i środę od 10-ej 
do 12-ej rano. Filia rychwałdzka przyjmować 
będzie wkładki oszczędnościowe na 4i/4<yo; za 
wkładki te ręczy Bank rolniczy i prawie 1000 
jego członków rolników całym swym majątkiem. 
Podatek rentowy za wkładkujących opłaca sam 
Bank. — Pożyczki udzielać będzie filia rych­
wałdzka Banku rolniczego pod bardzo dogodny­
mi warunkami spłaty i oprocentowania nawet 
’do lat 40. — Tak członkowie gminy Rychwałdu, 
jak i okolicznych wszystkich gmin, jak Poręby, 
Zabłocia, Michałkowie i t. d. mogą w niej skła­
dać swe oszczędności i pobierać pożyczki. — 
.Otwarcie filii Rychwałdzkiej nastąpiło w nied. ielę, 
1. lipca b. r. o godzinie 10-ej rano w domu 
Dra Michalika.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a 

Ranni, zabici i zajęci.
Ranni: Lista strat 564: O ile inaczej wie 

zanotowano, rozumieć należy p. p. 100. Cyfra 
31 oznacza pułk strzelców 31. — Adamek Józef 
p. p. 93 z Morawki, Alter Fr. ze Skrzeczonia, 
Bubinec Albin z Polskiej Ostrawy, Balcar Karol 
z Lipowca, Baudisch Józef z Toszonowic, Binek 
Andrzej z Jaworza, Bojko Jan z Koniakowa, 
Cieślar Jan, Cieślar Józef i Cieślar Paweł z 
»Wisły, Czyż Adam z Wisły, Drobczyński Lud­
wik 31 z Ligoty, pow. Bielsko, Droza (Drozd?) 
Rudolf z D. Lesznej, Flaksa Jan z Kraśnej, 
pow. Frýdek, Grabowski Fr. z Rychwałdu, Flah- 
nel Antoni z Bystrzycy, Herda Józef p. p. 93 
z Hażlacha, Kieczka Jan z Ligoty, pow. Bielsko. 
Knopek Paweł z Roztropic, Koch Karol z Pol­
skiej Lutyni, Kopeć Fr. z Czechowic, Kocur 
Karol z Mostów, Kubiczek Jan z Gutów, Ku- 
czera Michał z Wisły, Maciejoszek Jan z N. 
Lutyni, Madzia Jerzy z Poręby, Małysz Józef 
z Brennej, Matuschek Ludwik z Pietwałdu, Mi- 
kolasz Józef z D. Lhot, Malarczyk Fr. z Rych­
wałdu, Myślikowcan Fr. z Pogwizdowa, Olszar 
ijan z G. Lesznej, Pala Karol z Wierzbicy, Pe- 
lar Paweł ze Zaborza, Petrosz Ignacy z Janowic, 
Polaczek Józef z W. Górek, Ruczka Józef z 
Morawki, Szkandera Jan p. p. 93 z D. Łomnej, 
Słowiaczek Fr. 56 z Białej, Smyczek Leon z M. 
Kończyc, pow. Frysztat, Spałek Jan z G. Ko- 
zakowic, Tománek Fr. z Czechowic, Trombala 
Paweł z Pogorza, Umieczka Alojzy z Pietwałdu, 
Vaniek Fr. z Pośr. Błędowic, Wapienik Pa­
weł z Goleszowa, Zamarski Karol z Żukowa.

Zabici: Lista strat 564: Baron Józef p. p. 
56 z Komorowie niemieckich (5./1. 1917), Fa- 
rana Paweł p. p. 93 z Ochab (8./3. 1917), Ka­
chel Józef 100 ze Szobiszowic (6./2. 1917), Ka­
leta Àdam 100 z Ropicy (L—31./I. 1917), Ko- 
zubek Fm il bat. strz. 16 z Polskiej Ostravgy 
(5./6. 1916), Peterek Andrzej 31 z Leskowca 
(nie stwierdzone dokładnie), Pieczka Fr. 100 
ze Zarzecza (31./1. 1917), Piesch Fr. 54 z Bia­
łej (4./9. 1915), Raida Fr. p. rez. art. 7 z 
Drogomyśla (7.—8./1. 1917)., Ryszka Wacław 
100 z Michałkowie 127./1. 1916J, Skotnica Fr. 
100 z Dobrej (1.—31 ./l. 1917), Toman Józef 
100 z D. Błędowic (8./2. 1917).

Zajęci: Lista strat 564: O ile inaczej nie 
zanotowano, rozumieć należy p. p. 100 i że 
lenieć znaiduie się w niewoli rosyjskiej. Cyfra 
31 oznacza pułk strzelców 31. Mokrosz Henryk 
jedn. ochotn. plut. 31 z Karwiny, Mucha Alojzy 
jedn. och. p. p. 56 z Dąbrowej (Astrachan), 
Otahal Wilhelm jedn. och. kapral 31 z. W. 
Kuńczyc, pow. Frýdek, Borski Adam SI z Ja- 
worza, Brommik Jan 31 ze Strumienia, Brożek 
Stefan 31 z Karwiny, Bujok Paweł »e Siedliszcz, 
Bylok Józef z Boguszowie, Chmiel Adam z By­
strzycy, Dobesz Walenty 31 z Muglinowa, Duzi 
Józef 31 z Dobrej, Dziadek Fr. p. uł. obr. kr. 
4 z Kisielowa, Fuciman Ignacy 31 z Prżna, 
Gąsior Karol 31 z Karwiny, Geier Alfred 31 
z Bielska, Głombiczek Józef 31 z Dąbrowej, 
Grzonka Józef 31 ze St. miasta, pow. Frysztat, 
Hadaszczok Henryk p. uł. obr. kraj. 4 z (Krasnej, 
pow. Frýdek, Hanusek Max 31 z Kąkolnej, 
Izaias Ferdynand z Dziećmorowic, Kaisar Fr. 
31 z Karwiny, Kaniok Alojzy z Morawki, Ko­
biela Paweł 31 z Jaworza, Kohut Antoni z Mo­
rawki, Kopka Fr. 31 z Herzmanic, Kuznik Ka­
rd 31 z Dąbrowej, Kwiczała Stefan 31 z Kaczyc, 
Marszalek Antoni 31 ze St. miasta, pow. Frýdek, 
Matuszyński Józef 31 z Pruchnej, Mendrok Pa­
weł z Jaworza, Meca Ignacy z Prażmy, Michalik 

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

Alojzy ze Szumbarku, Miksz Wincenty 31 z 
Radwanic, Mojżyszek Adolf ze Siedliszcz, Nez- 
hoda Karol 31 z Dobrej, Ohmt Ryszard 31 z 
Frýdku, Pawłowski Stanisław 31 z Gruszowa, 
Piprek Bernard 31 z Dąbrowej, Pinko Jeizy z 
Toszonowic, Polok Józef 31 z Więclowic, Popek 
Józef 31 z Kuńczyc, Przeczek Józef z D. Błę­
dowic, Puch Emil 31 z Muglinowa, Rotter Hen­
ryk z W. Kuńczyc, pow. Frýdek, Szewczyk Ju­
liusz 31 z Bogumina, Schuster Mateusz p. uł. 
obr. kr. 4 z Kaczyc. Szczipka Wojciech 31 z 
Frýdku, Ściskała Rudolf 31 z Dziedzic, Skapa 
Fr. z Krasnej, pow. Frýdek, Skorupa Jerzy 31 
z Mnicha, Skotnica Rudolf 31 z D. Lhot., Szlach­
ta Józef 31 z Dziećmorowic, Siany Leonard 31 
Muglinowa, Sodek Wiktor 31 z Leskowca, Sta- 
szyk Adam z Wędryni, Stefan Daniel 31 z Ra- 
cimowa, Szweda Józef p. posp. rusz. 15 z ł ąk, 
Šwierczek Jan 31 z Gruszowa, Szczypka Józef 31 
z Pruchnej., Szewczvk Ludwik z Racmiowa, S/ro- 
mek Fr. z Wędryni, Titor Emanuel 31 z kry­
ształu, Toboła Józef 31 z Karwiny, Vyležik To­
masz 31 z Radwanic, Wysocki Józef 31 z Dą­
browy, Waliczek Albin 31 ze Siedliszcz, Vratný 
Józef z pow. cieszyńskiego, Zachrtik Fr. i Ziar­
ko Rudolf 31 z Herzmanic, Żidek Adolf 31 z 
Orłowej, Żydek Józef 31 z Nowej wsi, pow. 
Frýdek. — Lista strat 565: Folwarczny Jan, ka­
det 31 z D. Błędowic, Paździora Alojzy, kadet 
31 z G. Suchej.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»■■■■■■na

Ograniczenie produw.cuj^. Jak z Holandyi 
donoszą, uprawa bural ôsjagBïrowvch, których' 
najwięcej produkowały ùiïlîiïy, Austrya i Ro­
sy a, została znacznie ograniczoną. Zapasy zo­
stały zużyte lub zniszczone przez wojnę i za­
tapianie transportów. Skutkiem tego zachodzi o- 
bawa, że w całym święcie podaż cukru nie 
pokryje zapotrzebowania. Fabrykacya cukru trzci­
nowego rozwija się. W roku 1915 wyproduko­
wano ogółem 10,216.511 tonn cukru trzcinowego 
(w tym samym czasie produkeya cukru bura­
czanego wynosiła w Europie 7,583.325, w Ame­
ryce 611.257 tonu, razem 8,194.582 (oun). W 
roku 1916 produkeya cukru trzcinowego pod­
skoczyła na 11,425.000 tonn, a na rok 1917 
spodziewaną jest produkeya 15,000.000 tonn. 
Jedynie w Ameryce cukrownictwo buraczane w 
czasie wojny znacznie się podniosło, a obecnie 
buduje się w Ameryce około 18 nowych cu­
krowni. W roku 1912 było w Stanach Zjedno­
czonych 76 cukrowni. Wobec ogromnego braku 
statków, który i po wojnie będzie trwał czas 
dłuższy, dowóz, cukru trzcinowego również bę­
dzie utrudniony.

Wyprawa panny młodej w czasie wojny. 
Wszystko w czasie wojny drożeje, tylko nie że­
niaczka. Tak by przynajmniej na oko się zda­
wało. Śluby odbywają się obecnie na sposób 
połowy, bez przepychu! i przyjęć są więc tańsze 
niż dawniej. Ale tylko to jest tańsze. Wyprawa 
albo wogóle nie do nabycia, albo też po cenach 
niesłychanych. Kto nie musi się żenić, raczej, 
rezygnuje ze wszystkiego niż ma narazić się na 
przykrości, jakie go spotykają. Bo co kosztuje 
dziś najskromniejsza wyprawa? Dawniej wyda­
wano na nią 600 kor., dzisiaj najmniej... 2500 
kor... za to samo. Zaczniemy od koszul. Dosta­
nie się tylko dwie sztuki i to od 16 kor. wzwyż 
za sztukę. Koszule batystowe kosztują najmniej 
30 kor. Ta pozycya więc wyniesie (tuzin) 332 
kor. Za czasów pokojowych płacono najwyżej 
100 kor. za lepszy towar. Nocne koszule kosztują 

32 kor. za sztukę, inne części bielizny po IV 
kor. Pończochy zwykłe kosztują 8 K za parę, 
lepsze modne 10 kor. i więcej. Staniczek biały 
płaci sie 20 kor., za halkę najmniej 50 kor. 
A ceny bielizny stołowej, i innej. Serwety lepsze 
płaci się 50 kor., gorsze 32 kor. za sztiikę. 
Garnitury na łóżka bez prześcieradeł po 100 
kor. za garnitur. Ręczniki kosztują za tuzin 105 
kor., ścierki do kurzu tuzin 28 kor. Jeśli te 
cyfry do siebie dodamy przekonamy się, że 
sprawienie najskromniejszego wyekwipowania 
kwotą 2 i pół tysiąca koron prawie pokryć się 
nie da.

Tragedya Serbów. Generał Ilia Milkicz, któ­
ry ;się obecnie znajduje w Szwajcaryi, zamieszcza 
w piśmie „Net Volk" z dnia 7. kwietnia artykuł 
o obecnem położeniu Serbii. ,,Z 600 tysięcy wej­
ścia ludności cywiinej nie są do opisania. W. 
ledwie 50 tysięcy. Jeżeli ilość wziętych do nie­
woli żołnierzy wynosi około 50 tysięcy ( ?) ludzi, 
to przyjąć będziemy musieli, że 500 tysięcy 
żołnierzy serbskich bądź padło na placu boju, 
bądź zmaiło wskutek odniesionych ran. Nieszczę­
ścia ludność cywilnej nie są do opisania. W 
1915 roku podczas odwrotu wojsk naszych, setki 
ciągnących z wojskiem kobiet, starców i dzieci 
ginęły w skalistych przepaściach. Gdy jednak 
ludność nasza przybyła do wybrzeża morza, 
obiecanej pizez koalic, pomocy nie otrzymane 
i wtedy było trzeba wracać do wyniszczonego 
kraju." W końcu swego artykułu podaje Mil­
kicz, że 35 procent ogólnej ludności Serbii zgi­
nęło doszczętnie, reszta cierpi nędzę. Milkicz 
protestuje przeciw wysłaniu resztek armii na 
front, jak również przeciw wstrzymaniu przez 
koalicyę dowozu środków żywnościowych do 
Serbii i z gorącym apelem zwraca się o pomoc 
do krajów neutralnych.

Obawę rodzi wypadanie włosów, jako też rzadki 
porost, lecz większem jeszcze nieszczęściem utrata tej pię­
knej i naturalnej ozdoby, skutkiem czego człowiek się 
oszpeca i otrzymuje stary wygląd. Nieszczęście to spo­
tyka zazwyczaj każdego, kto swoich włosów nie pie­
lęgnuje. Radzimy przeto do osiągnięcia bujnego wzrostu 
używać słynną Fellera tanno ch ino w ą pomadę 
»Elza*. Tysiące ludzi zachwalają jej dobre skutki przeciw 
łupieży i wypadaniu włosów. Czyni ona kruchy i rzadki 
włos bujnym i gibkim, nadajé włosom połysk, wraca pier­
wotną barwę i zapobiega przedewszystkiem siwieniu. 
Ceay pokojowe: Słoik nr. I. K 1,60, nr. II. (mocn. sorta) 
3 K. Do pielęgnowania wąsów polecamy Fellera pomadę 
do wąsów, 1 słoik 50 h. Jedynie prawdziwe zamawia się 
u E. V. Fellera, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya).
»DZIEDZICTWO BŁ. JANASARKÄNDKJÜ 

wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grins

Pieśń msssirą o pokój 
według melo'dyl »Kto kię w opiekę«, ZW* Cena 1 egz. 4 h. "We

Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo M. ÏMR 
Sarkendra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

tiwleto opuściła prasę broszurka p, 1.

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem za Kuszę 
i. P« Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudol! Tománek, profesor.

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie. 
**, str, 22, cena 1 egz. 5t h, z przesyłką poczt. S9 K. 
Cały, czysty zysk przeznaczony aa »Internat hsu 

błog. Melchiora Grodzlecklego«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks. Tománek).

- Drukiem Fr. Machaczka w Cieszynie. — Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

£•>■ ■ pnoayłką pocxtow,< 
lałorocz-i» , , , I K — h
■óir uczni* . ! . i 4 » S® »
ftwartalni« . . . . 2 » 25 »

Bu pricirłW pocstow«);
autor oczni« . . . ■ K — łi
»fttroczni« .... 4 » — » 
kwartalnie . , . , 2 » — »

Numer pojedynczy it bal. Nnater pejedynczy lt bal.
Numera p o| r iyici« ma na «kładzie w Cieazynie: Drakarale »Dzledzicf—•«, plac Teatralny Sj k«lç- 
farnia »Stella« >rzy ni. arc. Karo'a Franc. Józefa (Stefanii); Jakól Raichaaaasi, ageacya dzienników w Cie- 
•zynie; Marek Gr*aield< trafika, Saaka Kępa. — W Hofnminfa (dworzec): Otta Miller 1 Stanisław Ra- 

■owakf. — W Bielaka: Jarzy Santo «kład papiara.
Wszystkie listy, korespondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi I Admhdztracyf »Gwiazdki Cluzzyizkie) w Cieszyaiu, ul, Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek ł płąMf 
w Cieszynie.

Ze ogłoszenia
płaci ■!< 20 halerzy od wtefKSg 
(rządka) drobnego, przy kilka* 
razowe* umieszczeniu nacznif 

tanie).

Rocznik 70. W CIESZYNIE, piątek, 6. lipca 1917. Nr. 54.

W Wfl o iq „M nad kształcąca sit uiloWi k®lto Im M Me»ra Grodzlsckiego" a

(hjólna amnestya za prze­
stępstwa polityczne.

Wiedeń, 2. lipca Nu posiedzeniu korni.',yi 
)?> iwniczej złożył prezydent ministrów dr. Sei­
de- następujące oświadczenie:

„Jego Cesarska Mość, nasz Najmilościwszy 
Han i cesarz wystosował do mnie pismo od­
ręczne, które właśnie otrzymałem i pozwalam 
sol? e natv*chmiast odczytać.

, . Kochany panie Seidler! Mam niewzruszoną, 
wolę wykonywać poruczonJ mi przez Boską O- 
patrzność prawić i obowiązki w' ten sposób, bym 
stworzył podstawy dla pomyślnego i błogosła­
wionego rozwoju w'sz\ stkicli rnych ludów.

Politykę nienawiści i odwetu, wywołaną nie­
jasny mi stosunkami, które stworzyła wojna, po 
tiłaończeniu wojny trzeba będzie wśród wszelkich 
okoliczności i wszędzie zastąpić polityką po­
jednania. len sam duch musi panować także 
wewnątrz państwa. Chodzi o to, by odważnie i 
wyrozumiale prżcz*wzajemne ustępstwa zadowo­
lić yczenia narodów. W tym duchu pojednaw- 
czost i, przy potężnej pomoc} Bożej, pragnę wy­
pełniać obowiązki panującego i pragnę, jako 
pierwszy, który wstępuje na drogę łagodnego 
pr .ebaczenia, rzucić' zasłonę zapomnienia na 
y yśtkic te ubolewania godne zboczenia po­
lityczne, które przed wojną i w czasie wojny 
się wydarzyły, a które doprowadziły do pro­
cesów karno-sadowwch.

Daruję kah osobom, które przez sądy 
cywilne lub wojskowe skazane zostały za na­
stępujące czyny karne z dziedziny cywilnej:

Zdrada stanu (§ 58 do 62 ustawy karnej), 
cbrj. a maj'Statu (§ 63), obraza członków do-

Chrystus i żołnierz.
(Przekład z niemieckiego.)

Żołnierz stał na strążyi i partzał na gwiazdy 
którę były tak czyste jak oczy dziewczyny i 
nic wiedziały nic o wojnie. Gwiazdy patrzały 
znów na żołnierza i myślały: „jak znużony i 
zakurzony jest ten biedak". Rozsiały' wiec swoje 
najpiękniejsze srebro na jego oblicze. Żołnierz 
stal’ się przez to tak pięknym jak obraz we 
śni ' Także i bagnet nie świecił się już tak 
foilado na jego karabinie.

Była przyjemna, duszna noc majowa, 
iw dolinach kwitły kwiaty, szumiały potoki i 
pcwiewał przyjemny zapach, — a niekiedy do­
latywał przygłuszony grzmot dział niby ujada­
nie psów piekielnych w górę. — Żołnierz zro­
bił znak krzyża. .Wtem "rozpoczęły oczy jego 
WuRy zwolna otwierać się a on zaczął w tej 
jasnej nocy tajemnice wiosny rozpoznawać;

Maryo! Westchnął młodzieniec, a 
szczęście napełniło jego błyszczące oczy, — te- 
rv czekasz przy małej furtce na innie, ći ja 
m< mogę przyjść.

lak, ja nie mogę oddalić się, jestem 
jfcraz żołnierzem, mnie samego nię jest mi żal,, 
ale ty, .ty, Ciebie mi jest żal. - -

Tobie jestem wszystkiem, a ty żyjesz. dla 
«wie. Płaczesz dużo, Maryo? . . . Ja po- 
(wi ocę, a potem zwiażę lobie najpiękniejsze 
kwiaty górskie w bukitft i będę opowiadać naj­
piękniejsze, .bajki, na tnoim wierzbowym flecie. 

mu cesarskiego (§ 61), zamącenie spokoju pu­
blicznego (§ 65), powstanie (§ b8 do 72), ro­
kosz (§ 73 do 75), gwałtowne wystąpienie prze­
ciw wysłannikowi rządowemu na zgromadzenie, 
obradujące nad publicznemi sprawami, przeciw 
sądowi lub też innej władzy publicznej (§ 76, 
77, 80), karygodne czynności według artykułu 
I, 11, IX ustawy z 17. grudnia 1862, D. Ü. P. 
Nr. 8 z roku 1863, pomoc dla zbrodni powyżej 
wymienionych (§ 2.11 do 219 ustawy karnej).

Jeżeli skazanie nastąpiło nie tylko z powodu 
wyżej wymienionych karygodnych czynności, to 
pragnę znieść karę, jeżeli inne karygodne czyn­
ności albo stosunkowo są mało znaczne, lub 
też mają przeważnie charakter polityczny

Jeżeli postępowanie karne nie jest jeszcze 
prawomocnie ukończone, to zarządzam wstrzy­
manie i przerwanie postępowania, Które wy­
toczono tylko z powodu wyż wymienionych ka­
rygodnych czynności.

7 pod tej łaski natomiast wyjęła być ma­
ją wszystkie osoby. Które uchyliły się od pości­
gu przez ucieczkę za granicę, przeszły do nie­
przyjaciela lub po wybuchu wojny nie wio­
dły do monarchii.

Równocześnie z‘kj»ą zno</1 silę ustawo­
wych przepisów, jako następstwo skazania; to 
jest niemożność osiągania pewnych stanowisk, 
jakoteż utratę prawa wyborczego' i fcwbieraląości 
do ciał publicznych. .

Spod iewam się na pewne, że wszystkie 
moje ludy, idąc za tym przykładem ze zwią- 
szcza Niemcy i ich przedstawiciele przez swoje 
stanowisko pełne miary' i odpowiadające inte­
resom państwa, stanowisko, które ku n|emu ży­
wemu zadowoleniu także przy ostatnich obra­
dach parlamentarisch zadokumentowali, znajdą 
się przy' wspólnej pracy Około rozwiąza-

Żołnierz przycisnął swój karabin ha serce, 
jak gdyby on był jego najlepszym przyjacielem. 
Teraz jesteś moją opiekąi i ochroną, teraz uwa­
żasz na mnie, ale także i ja njuszę. uważać na 
ciebie. Gdyby zardzewiała twa lufa albo wyr­
wałby cię kto z mojej ręki, kogobr miała 
Marya u małej furtki oczekiwać?

Ja nie opuszczę Cię nigdy ... O, gdy­
bym mógł Maryę znów zobaczyć . . Tylko 
momencik, jej usta pocałować, słyszeć ją cie- 
płemi wargami przemawiającą .... Żołnierz-'ža­
tí rżał przed temi myślami . . . Mam moją 
straż dla Maryi opuścić? .... A gdybym na­
wet mógł odejść na jakiś czas, czy mógłbym 
do Maryi dostać się? . . . Domek otoczony to­
polami jest tak daleko . . . Dwie czarne nocy 
a dwa dni zaniosłyby mnie tam, tu stąd. - 
Marco! Złośliwy ryk dział jęczał tera: bliżej.

- Ile krwi. Młodemu chłopakowi przy­
pomnieli się, teraz ei biali umarli na polu bitwy, 
jak jeden obok drugiego, cicho leżą.

Przypomniał sobie rozkopaną.granatamizie- 
m:ę. na której kwiaty śmierci bezbarwnie kwi­
tną, -- przypomniał sobie wzdychania, które 
jako czarne kruki ponad głupie pola lecą.

Maryo. Maryo, ile Ty się juoże napła- 
czesz. Twojemi łzami mogła byś moją koszulę 
śmiertelną wyprać. Działa grzmiały znów. Gwiaz­
dy ' były bardzo blade i‘ szukały okna duszy, 
aby się w nieni odbijać. Żołujerz przycisnął 
swój karabin jeszcze mocniej na serce i szep­
tał cicho. K -,

i-hroii mię. Nie daj, abym poległ. Ma­
rya zasłuży to, by mnie znów zobaczyła Gdyby, 

nia tych wszystkich zadań, które nas czekają, 
aby złagodzić rany, zadane przez wojnę.

Sądzę, że po obronie przed ostatnią ofenzy- 
wą na froncie południowo-zachodnim, dokona­
nej dzięki niewzruszonemu stanowisku moich! 
walecznych żołnierzy, mojej wdzięczności dla 
wszechmocnej Opatrzności i dla moich ludów: 
nie .mogę dać lepszego wyrazu, jak właśnie 
przez ten akt łaski.

Wybieram po temu dzień dziesiejszy. w któ­
rym mój serdecznie ukochany syn, którym mnie 
łaska Boża obdarzyła, obchodzi uroczystość swe­
go świętego patrona.

Tak ręka dziecka, powołanego do kierowa­
nia kiedy ś losami rnoich ludów, wprowadzi zbłą­
kanych z powrotem do .ojczyzny.

I axenbiirg, 2. lipca 10 i 7.
Karol m. p.

len nowy do vód wspaniałomyślności i 
szlachetnych przekonań młodego monarchy wy- 
wołał w kołach politycznych nader silne wraże­
nie. Podkreślają ogólnie głęboko sięgające zna­
czenie polityczne tego aktu łaski. Wydarzenie 
to uważają powszechnie za dowód, że Korona 
szuka trwałego porozumienia z wszystkimi na­
rodami monarchii i że zawiócono ostatecznie 
z drogi uważanej przez pewne sfery militarno- 
polityczne aż dotąd za jedeną.

Wskutek amnestyi odzyskują natychmiast 
jwolność posłowie czescy: Kramarz, Klofacz, 
Ćhoc, Burzival, Netolicki, Vojna i Rasin, dalej 
Słoweniec Grossenauer i Rusini Markow i Ku-, 
ryłowicz. Klofacz, przeciw któremu !Vy!o do­
piero w toku śledztwo, odzyskuje także mandat 
'poselski i 'może zaraz brać udział w obradach" 
p irlamentarnych. Inni wyżej yvýmienieni pocło- 
wie mandatu nie odzyskują', tylko mogą się oń 
ponownie ubiegać.

się nie inł wstydził, to bv byl svrojej trosce 
przez łzy ulżył. - Maryo! .... Przed żoł­
nierzem stał w bieli ubrany, brodaty, łagodny 
człowiek; jego oczy świeciły jak błękitne niebo 
wiosenne, w ręce trzymał gałązkę palmowy. Żoł­

nierz zapytał drżąco: — Co'fchcesz? Skąd przy­
chodzisz. i czego żądasz? Iwego kroku nie 
słyszałem, a przecie stoisz przede mną, nie no­
sisz broni, a ja cię przecież znam; ja Inusiałbyin 
na ciebie strzelać — ale -nie mogę, jesteś bardzo 
smutny, skąd przybyłeś?

Chrystus odpowiedział cicho: — Nie za­
pytuj o moje imię, nie mam żadnego.

Tylko ludzie dali mi imię. Ja należę wszyst­
kim; i dużo cierpiałem. — Ja ci chcę pomódz.

Co, chcesz mi pomódz, ty cichy człowieku? 
Ty tego nie możesz. Moja tęsknota jest tak 
wielka^ jak góra, długa jak potok, a jako ogień 
ciepła. Maryo !

- Tak odpowiedział Chrystus z uśmie­
chem — ty ją znów ujrzysz. Daj mi twój karabin, 
jći będę za ciebie ^tał na straży. Idź, a odnaleś 
ją. Czeka przy małej furtce. — Skąd to wiesz’’ 
Chry stus nie odpowiedział. Żołnierz wyszeptał 
smutno: Obcy człowieku, ty zapominasz, że
Marya lest bardzo daleko. — Chociaż za mnie 
chcesz stać na straży, to jej przecież nie mogę 
zobaczyć! Dwie nocyi i dw'a dni leciałyby koła 
pode mną, ażby mnie tam przyniosły. A' 
przecież będziesz przy niej, na wozie myśli jesteś 
w jednym momencie przy niej. Przed zdumia- 
łyni żołnierzem zatrzymał się naraz czarno-skrzy­
dlaty wóz, anioł trzymał lejce, przed wozem 
tańczyj, smok pożądliwości a anioł uspakajał

1742D:9D



Str. 2.GWIAZDKA CIESZVŇSKA Nr. 54.

Co nas czeka po wojnie?
(Dok.)

Ale to dzieje się w Styryi. U nas jody; : 
szkoła rolnicza zimowa już trzeci rok odbyw 
przymusowe wakacye, gdyż jej kierownik pełni 
obowi yzki v ojskowe, chociaż bez wątpienia od­
dałby on więksi i korzyść państwu i krajowi 
przez kształcenie rolników. I u nas bezwarun­
kowo musi się coś w tym kierunku zr< b... 
'Ale, żeb po .ojnie już możn i rozpocząć pr. - 
cę jakby należało, trzeba zawczasu grunt przy­
gotować', Ir/eba nauczycieli odpowiedn • v 
kształcie, b> . ■ gledu na toczącą się walkę

Dopiciu, <i młodzież bę lzienn mieli prz» 
gotowaną, bę 1 nr mogli pruw-idzić dal 
pracę nad idealni or -ani/a . gospoda u <- 
wodową.

Ale i ' u /.mi <iCv i nie aa wiele! / 
sit dala, gd b ni było poparcia od kraju 
i pansl'1 u Wi inmo bowiem, żi roli cizis jr- 
szcz< nic jest całkowicie i należycie '(►vzyfckítlta. 
Przyc \r<4 tego jest Z jednej strony zbytnią 
wilgoć drugiej z itrony brak wilgo-i i 
nieodpowiednio rozdzielone opady, lo wszyst­
ko, wyjąć- -zy klęski .elementarne, da się usunne 
prze/ odwodnienie, nawodnienie, a wiesze i< 
przez zaprowadzenie sztucznych opadów. Pierw­
sze, drugie i trzecie, zdane na jednostki, nigdy 
nie będzie uskutecznione. Nawet dotychcz is 
praktykowany sposób przy odwadnianiu i na 
.wadnianiu niewiele zmieni na lepsze, jeśli tego 
W' swe ręce nie ujmie kr/ i państwo. Odwodnił - 
nie i nawodnienie powinno się odbywać z ra­
mienia rządu, i koszta, które wskutek rozle­
głości będą mniejsze, oddane w fachowi ręce, 
po odliczeniu subw'cucvi rozłożone na lat kil- 
kan iście, każdy rolnik przy podatku dzie 
cznością sp| ici.,

frudniejs/c nieco jest zaprowadzenie 'li­
cznych opadów:, bo na to są potrzebne za­
kłady. Ale w Niemczech julzi i o tern nie ivlku 
mówjią. lecz nawæt obliczają kos, t 1 ich 
kładów.

Gd v gruht będzi fizycznie ulepszony, bi­
dzie można należycie wyzyskać każdą piędź zie­
mi, zastosowanie i skuteczne użycie nawozów 
sztucznych będzie wszędzie umożliwione Tu 
będą miale organizacye szerokie pole do działa­
nia; do tego zaś konieczne jest pewne wyki taj­
anie.

Wiadomo bowiem, że choć niema dziś wio­
ski gdzieby nie znanej i nic używano nowozów 
s tucznych, (o jednak jest masa rolników, która 

ognistego potwora lilią. Żołnierz drżał, wszyst­
kie bajki się mu przypomniały. Błękitna mgła 
wisiała w powietrzu, grzmot dział ustał, księżyc 
świecił jaśniej, a zapach wiosny' występował 
jak modlitwa.

Chrystus stanął na straży, wzi.il karabin 
na ramię i szeptał w Boskiej miłości: ,,idz ku 
twojej Maryi i powiedz jej, że cię posłałem. 
Pogłaskaj jej ręce, ucałuj jej wargi, a powróć "

Anioł pomógł żołnierzowi wsiąść do wozu 
myśli. Smol zaczął skakać. Anioł dotknął go 
lilią - wóz podniósł sięf i zniknął z żołnierzem. 
Chrystus stał na straży, uśmiechał się i szukał 
oczyma dalekie niebo. Wóz myśli huczał już 
wysoko, anioł kierował tańczącym smokiem 
śmiało w powietrzu, a Chrystus szeptał spo­
kojnie: ,, Teraz^ją widzi znów. — Teraz ją 
całuje. Marya płacze, a jej radość rozlewa sie 
w łzach. Dzvon kościelny dźwięczy a głos pieśni 
zabraniał. Teraz się żegnają. Żołnierz już 
usiadł w wozie myśli a anioł przyniesie mi go 
znów. Wóz już przypędził, żołnierz wyskoczył i 
u pad ł na kolana.

Synu Boski, zamiast mnie, pilnowałeś 
państwa śmierci. Synu Boski, ja przynoszę Ci 
moją duszę! Żołnierz, szlochając, całował Syna 
Bożego. — Nie płacz! Ile razy ci Marya na pa­
mięć przyjdzie, zawołaj mnie, a ja poszlę zaraz 
,wóz myśli i uszczęśliwię Maryę. Żołnierz obtarł 
sobie drżąco oczy. — Były zwilżone. Przycisnął 
swój karabin na serce i słyszał znów grzmot 
dział. —• Znów drżała ziemia, â zapach krwi wy­
stępował z doliny. — Wśród ciemnych chmur 
unosił się biały gołąb ku niebu.

,W Błędowicach Doln., w marcu 1917 r.
K. K-

albo ni- wierzy w skuteczność nawozów sztu­
cznych, albo nie umiejąc ich używać, nadarmo 
wyrzuca pieniądze. Przeprowadzenie bezpłatne 
pól doświadczalnych pod kierunkiem facho­
wymi i wykazanie korzyści nawożenia przyczyni 
się do rozpowszechnienia nawozów sztucznych 
i do podniesienia wydajności ziemi. Są jednak 
postępowi rolnicy, którzy twierdzą, że nic po­
trzeba nam wydawać pieniędzy na nav ozy sztu­
czne, lecz dotychczasowe naturalne należycie u- 
trz-mać i wyzyskać Szczególnie teraz, gdzie 
dowóz sztucznych nawozów jest uniemożliwio­na powinno się ile możności umiejętnie, obcho­
dy < obornikiem i starać się o podnii ieme
i -rto-ci, zaś matery ałv, będące w pań-
• -. >c i kraju, służące do wyrobu sztucznych 
i ów, wykorzystać. W Niemczech już i o tern 

dano, •> pobudką do tego jest wojna i 
...mJnięuc dowozu. Szczególnie przemyśliwają 
lam jakby się wyzbyę kaprysów angiclsko-aťne- 
l yk icskich, skąd i tak w ptzyszłości nie będą 
v. sianie ■■ \ -yłać nam drogich nawozów sztn- 
< zr- ych.

Projektuje się zbiorniki odchodów ludzkich, 
-u i nie gno owni takich, któreby odpływ i 
wyparowanie azotu całkiem uniemożliwić, albo 
I ,najmniej sprowadzić mogły do minimum. 
N.koszi i i rentowność ich zostały obli- 
1. i - Równocześnie pragną wyziskać azot /. 
po-ktrza przez uchwycenie go.

Mając to wszystko, możemy liczyć, że przy 
uzyću odpowiednich maszyn rolniczych bę­
dziemy mogli uzyskać z ziemi dziesięciokrotne 
plony dotychczasowych. O tych pionach rząd 
ju.......śli nawet, że są bardzo pewne, bo za-
’ nawet zmonopolizować.

D< a.Tgo tego skomplikowanego aparatu 
bnc będą rozmaitego rodzaju spółki

O łjch szczególnie powinni rolniev myśleć, 
żeby r ię wyzwolić od naszych serdecznych przy-

• - z śrubkami koło uszu.
Widzimy zatem,, że po wojnie œeka nas 

wszystkich praca mozolna, ale że do tej pracy 
. dzie e w nasżein społeczeństwie o'jjjp-

- iíú i ilość jednostek, których praca zapewni 
nam pod każdym względem przyszłość pomy­
ślną, o t< m chyba wątpić nic należy. Ghoazi 
tylko o t°. aby odpowiedne czynniki sprawy nie 
7?spi-<v c/ zawczasu braty ae do dzieła

sbsssmsssss
„Polskie zjednoczenie narodowe" 

sprawie Śląska Cieszyńskiego.
b. ida Polskiego Zjednoczenia Narodowego, 

ujmując swoje dotychczasowe pizekonanie w 
sprawie przyszłości Śląska Cieszyńskiego w ca­
łość, uchwaliła następujące oświadczenie;

Rada Polskiego /jednoczenia- Narodowego 
w *"i z radością uchwałę Polskiego Kola sejmo­
wego w Krakowie z dnia 28. maja 1917 w 
sprawie Pol-ski i oświadczenia, złożone przez 
przedstawicieli naiodów słowiańskich w Izbie 
poselskiej we Wiedniu z dnia 31. maja t. r. w 
sprawie autonomii narodów, tern bardziej, że 
ludność polska na Śląsku pozbawiona faktycznie 
swobodnego rozwoju narodowego, upośledzo­
na na każdym kroku i wynaradawiana syste­
matycznie widzi jedyny ratunek w ścisłem połą­
czeniu z narodem polskim.

Jłada Polskiego Zjednoczenia Narodowego 
wyraża przekonanie, że nowe ukształtowanie wa­
runków bytu narodu polskiego w duchu spra- 
wiedl wości i przyrodzonych praw narodowych 
i ukształtowanie państwa austryackiego na pod­
stawie autonomii narodowej przyczyni się do 
utrwalenia pokoju! i nowego rożkwitu monarchii 
habsburskiej.

Rada Polskiego Zjednoczenia Narodowego 
uprasza zarząd i posłów polskich, aby w po­
rozumieniu z reprezentantami innych stronnictw 
i narodów czynili starania o zabezpieczenie przy­
szłości Śląska Cieszyńskiego na podstawie po­
wyższych zasad i żywotności interesów ludno­
ści polskiej na Śląsku, w tern pewnem przypu­
szczeniu, że powyższe dążenia urzeczywistnione 
będą przy pomocy panującego nam cesarza Ka­
rolu i ipod betem życzliwej nam dynasty i Habs­
burgów.

Prymicya w Istebnej.
W niedziel ę, dnia 24 czerwca 

odbyła się u nas okazała uroczystość prymicyi 
Ks Józefa Burego 1. J. 1 aki zaszczyt spotkał 
nas już czwarty raz z rzędu w ostatnich dzie­
sięciu latach. Prymicya wywarła na nas nowe, 
silne wrażenia, któic utkwią na długo w nar 
szej pamięci. Cechowała ją powaga obecnej 
chwili; w miejsce muzyki śpiewał nasz lud z tęs­
knotą, bo chciał wyśpiewać błogosławieństwo 
Boż< dla nowego kapłana, a dla siebie lżejsze 
i y rs'.-'szc czasy.

|nż około dziewiątej godziny wyruszyła 
procesya do domu rodzinnego Ks. Prymicyanta. 
lam przemówił z zapałem nasz Kś. admini­
strator Janoszek, i brat i siostra młodego ka­
płana udzielili mu w zastępstwie zmarłych rodzi­
ców błogosławieństwa, poczem wyruszyła pro­
cesya zasilona nowymi tłumami i wprowadziła 
Ks. Prymicyanta do pięknie ozdobionego ko­
ścioła. Tu wysłuchaliśmy z napięta uwagą okoli­
cznościowego kazania, które wygłosi! Ks. Poseł 
l ondzin, a które przyczyniło się do spoięgowa- 
niai i uświetnienia miłegor i pow ażnego nastroju 
w kościele. Kaznodzieja wskazał Ks. Prymicy- 
antowi rozległą działalność i obowiązki. Wezwał 
go do gorliwej pracy duszpasterskiej, dla dobra 
ludu polskiego, zaś w szczególności, by pamiętał 
o ludzie polskim n~ Śląsku, oraz o swej rodzin­
nej wiosce tiitejsźcj Zachęcał go do w', korzeniania 
wad ludowych a głownie pijaństwa, które ruj­
nuje nasz dobrobyt, fu w skazał ita owogną pi acę 
Kś. Tempesa T ]., który przed 200 laty1 wybudo­
wał u nas pierwszy kościółek, mimo nieprzezwy­
ciężonych przeszkód, gdyż w tej sprawie udawać 
się musiał aż do cesarza Karola VI. On był pier­
wszym działaczem na polu religijnenx i społecz- 
nem w naszej wiosce i na terenie wielu innych 
wiosek górskich. Na tle jego działalności od­
zwierciedlił nam kaznodzieja historyę założe­
nia naszej górskiej wioski. Przypomniał dru­
giego misyonarza Ks. Fr. Hirschen halma, rów­
nież Jezuitę, który mieszkał w Lipow'cu, a 
stamtąd rozwijał gorliwą pracę mis\jną w gó­
rach skoczowskich i bięlskićh Podniósł wre­
szcie zasługę trzeciego jezuity Ks., Szersznika, 
rodem z < ieszyna, który pierwszy upomniał się 
o wpi osadzenie do śląskich szkół języka Dols­
kiego jako ojczystego w miejsce czeskiego. Przy­
pomniał nowemu Kapłanowi, by, należąc do za­
konu Jezusowego odwdzięczył się w imjeniu pos- 
kiego ludu na Śląsku, ludności góralskiej i 
swej rodzinnej wioski za niespożyte zasługi 
owych zacnych mężów, i przedewszysticiem Ks. 
Tempesa, który nawet i rodzinie Burých oso­
biście się przysłużył, gdyż z tej lodziny wysłał 
około r. 1720 zdolnego chłopca do szkół. Chło­
piec został sławnym lekarzem w Anglii i pisząc 
wartościowe książki rozszerzył sławę Śląza­
ków.

Po kazaniu odprawił Kś. Prymicyant uro­
czystą mszę św., w asystcncyi Ks. radcy' i 
dziekana Waschitzy, ,Ks. ćzudka T. ]., Ks’. admi­
nistratora Janoszka i dwóch polnych karatów, 
rodaków z Istebnej: Ks. Prof. Juioszka i Ks. 
Gazurka, zaś po mszy św. udzielał błogosła­
wieństwa kapłańskiego. Obiad odbył się w ści­
słem kółku rodzinnem, przyczem panna Hara- 
tykówna .zebrała 30 K na Internat bł. Melchi­
ora Grodzieckiego. Wieleb. Ks. Prymicyantowi 
śiemy . niniejszem nasze serdeczne życzenia!

Szczęść Boże!
Jeden z parafian.

■■■■■■■■■■■■&■■■! . < hriamwnn tam

Gwiazdka i dziecię.
Gwiazdko moja! gwiazdko mała! 
Co ci Bozia powiedziała?
Powiedziała, drogie dziecię, 
Że się ludzie źli zrobili, 
Krwi tak mnogo lejąc w święcie, 
Boże lice zasmucili.
A czemuż tak Bozia dała?
By się prawda okazała,
Że z dróg wiela, śóeżek mnoga, 
Li miłości święta droga.

St. Pölten, 9. V. 1917.

Andrzej Litawor.
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Odparcie iiiasowych szturmów rosyjskich.
Ma MwMska.

Wiedeń, 10. czerwctl Urzędowo donoszą 
Nieprzy jacielscy lotnicy zrzucili w pobliżu iry- 
cstu kilka bomb. N.1 Monte Ortigara zabrano 

otąd 12 zdobycznych dział
Wiedeń, 1. lipca. Urzędowo donoszą Ni 

mii armii nad Soczą wtargnęły, patioie szlur- 
nowe węgierskiego pułku piechoty nr. 71' i 72 

w pobliżu Wrtoiby aż do drugi« j linii nie­
przyjacielskiej, odparły am dwa kontrataki i 
wzięły do niewoli 1 oficera i 150 żołnierzy

Wiedeń, 2. lipca Ui?ędowo donoszą Ó- 
; "ócz sprawnego przedsięwzięcia austna kiego 
i.italionu pospolitego ruszenia Nr. 1\ 2 na za- 
hód od Riva, pi/xczcm z nieprzyjacielskie.!! ro­

wków zabrano Ib alpinów, niema do doniesienia 
nic istotnego.

Zajęcie pozycyi włoskiej koło Ccstanjevicy.
Wiedeń, 3 lipca. • rzędowo donoszą: Od- 

biały pułku honwedów nr. 20 i 31 zajęły' koło 
• Mstanjevicy nieprzyjacielską pozycyę przednią 
i w'zBłv do niewoli 2 oficerów, 270 żołnierzy i 
zdobyły 2 karabiny maszynowe

Szef sztabu generalnego.

Wojna flustro-Wiier i kosw
* ! “

Ofenzywa rosyjska.
Wiedeń, 1. lipca. Urzędowo donoszą W 

jalicyi wschodniej jest w pełnym toku bitwa 
obronna na linii grupy wojsk jenerała-pułkowni- 

. ka Bóhma. Po kilkudniowym widocznem wzma­
ganiu się ognia artyleryjskiego spotęgowała się 
’ czoraj hnw'a arb leryjska do największej gwał- 
i iwności, także najcięższe działa biały udział.

Po południu rozpoczęły się na południe 
i południowy-wschód od Bizcżan i kolo Ko­
muchów silne ataki piechoty, które wszędzie w 
zupełności odparto; gdzie części nieprzijaciel- 
skiej piechoty wogóle mogły' się podnieść \v na- 
r,ym ogniu niszczącym, powstrzymane zostały 
i.tszym ogniem zaporowym

Bardzo silny atak rozpoczęty późnein po­
południem na północny-zachód od Załoziec zła­
mał^się w doskonale skupionym ogniu. Około 
północy próbował nk przyjaciel zaatakować bez 
przygotowania artyleryjskiego na południe od 
1’rzezan. zost ił odparty. W ciągu nocy zwoi 
■ tał ogień artylery jski, poczem w/mógł się zno- 
„u rankiem.

Odparcie zaciekłych atakor, rosyjskich.
Wiedeń, 2. lipca. Urzędowo donoszą: Wczo 

raj nieprzy jaciel między Narajówką a Strypí 
rzutił swoje skupione masy piechoty w pełni 
(•o bitwy w zwykły sobie sposób Pomimo cięż- 
\’eh strat, jakie mu wyrządził już ogień naszej 
artyleryi, ustawicznem dodawaniem gęsty eh re­
zerw posuwał on swe fale atakowe w' obręb 
wałki ręcznej. Zwolna przynajmniej 20 dywizyj 
piechoty ruszyło do ataku. Na całym froncie 
bitwy, szerokim na 50 kilometrów, walka pie- 
i hoty szalała z największą gwałtownością i za­
ciętością, przyczem po największej części odp irto 
nieprzyjaciela już przed naszymi przednimi ro­
wami. Najsilniejsze uderzenia masowe kierowały 
się na obszary na południe od Brzeżan i koło 
Koniuch, gdzie odparto je na pożyci ach zastaw­
kowych. Wszystkie, także dziś w porannveh go­
dzinach zacięcie ponawiane próby przeciwnika, 
l v w tych obszarach rozwinąć atak, załamały 
się wśród jak najobfitszy ch strat Na zachód 
od Zborowi i w kolanie Stochodn podjęty atak 
nie mógł się rozwinąć w ogniu naszej artyleryi. 
Dalszego trwania bitwy należy' oczekiwać. Na 
i mych miejscach frontu tylko pr, emijający się 
« gień artyleryi i minieivk.

Masowe szturmy rosyjskie.
Wiedeń, 3 lipca. Urzędowo donoszą; Nad 

Sróchodem zostały odparte słabsze ataki. Na

południow y-zachód od Zborowa udało się nie- 
pr. yjacielow 1 przez masowe użycie przeważają­
cy ch sił odrzucić ograniczoną część naszej po- 
zycy.w przygotowaną pozÿcvç-tylną W ciężkich 
ofiarnych walkach umożliwiły tu austro-węgier- 
skie wojska ustępujące pod náporem przewagi 
tylko krok za krokiem, udział rezerw celem 
przywrócenia sytuacyji i stosunki sił. Dalsze ata­
ki nie nastąpiły tutaj. Koło Komuchów odparto 
krwawo kilka silnych natarć. W terenie koło 
Brzeżan zmuszeni zostali Rosyanie wskutek do­
tychczasowych niepowodzeń i bardzo silnych 
strat do pauzy.

Odparcie Rosyan koło Brzeżan.

Wiedeń, 4. lipca. I rzędowo donoszą: Koło 
Brzeżan odparto gwałtowne ataki znacznych 
nii przy jacielskich sił. W odcinku m południo­
wy zachód od zborowa Rosyanie nie zaatako­
wali Zresztą na wszystkich widowniach boju 
tylko nieznaczni czynność potyczkowa.

Szef sztabu generalnego. 

Ma Nieme i I wo I Riiinuiilo.
Ofenzywa rosyjska.

Berlin, I. lipca Naczelna kwatera donosi. 
Front arnui generâla-arszalka polnego ks. Leo­
polda bawarskiego: Rząd rosyjski nic mógł u- 
wolnić się od nacisku kierujących mocarstw koa­
licji i część wych wojsk ruszył do ataku.

Po kilkudniowym ogniu niszczącym, skie­
rowanym na msze pozycye od górnej Strypy 
pp Narajówkę nastąpiły po południu gxx'altowne 
ataki piechoty' rosyjskiej na froncie około 30 
km. Oddziały szturmoxye zmusił na-z ogień o- 
bronny do obfitego w straty' cofnięcia się. Także 
nocne natarcia, w który cli Rosyan pędzono w 
ogień bez przygotowania artyleryjskiego, zła­
mały się z obu stron Brzeżani i kolo Zwyżyna.

Walka ogniowa rozszerzyła się w stronę 
północną aż do średniego Stochodn, na po 
łudme aż do Stanisławowa,, bez zaatakowania 
jednakże w tych stronach.

Między' Karpatami i Moreem Ccainem bez 
szurigólnych wydarzeń

Ogromne straty rosyjskie.
Berlin, 2. lipca. Naćzelna kwatera donosi: 

Front armii generła-inarszałka polnego ks. 1 eo- 
polda bawarskiego: Rosyjskie ataki w dniu 1 
b. m. między górną Strypą a wschodnim brze­
giem Narajówki doprowadziły do ciężkich walk 
Nacisk Rosyan kierował się szczególnie na od­
cinek Koniuchy i na linie na wzgórzach na 
wschód od Brzeżan. Dwudniowe najsilniejsze 
przygotowanie działów' zrobiło z naszej pozy­
cyi pole lejowe, na które pułki nieprzyjacielskie 
uderzały przez cały dzień. Wieś Koniuchy zo­
stała stracona. Na przy gotowanej pozycji za­
suwkowej osad 'ono rosyjskie uderzenie maso­
we, nowy atak na nią został rozbity. Z obu 
stron Brzeżan walczono szczególnie zacięcie. Co­
raz to nowemi falami 16 dywi/yj rosyjskich ala 
kowało tam nasze linie, które po zmiennych 
zapasach djwizye saskie, reńskie i tureckie w 
najwaleczniejszej obronie całkowicie utrzymały, 
alho kontratakiem odebiał,. Rosyjskie straty 
przekraczają wsjfełką dotąd znaną miarę. Po­
szczególne /wiązki zostały zniesione. Wzdłuż 
btochodu i Dniestru utrzymywała się żywsza 
działalność ogniowa Rosyan. Na północ od ko­
lei Koyyel-i uck atak przeciw nika złamał sB 
przed frontem d,wizvi austro-węgier.skiej.

Dalszy ciąg bitwy w Galicyi.
Berlin, 3. lipca. Naczelna kwatera donosi I 

Froid arrnii generła-marszalka polnego ks. I co- 
polda bawarskiego; Podczas gdy' czynność po­
tyczkowa wzmogła się między Bałtykiem, i Piy- 
pecią tylko koło Rygi i Śmorgonia, walka o- 
gniowa była silniejszą nad dolnym biegiem Sto- 
chodii, gdzie częściowe ataki rosyjskie nad ko­
leją Koweł -Łuck rozbiły się wśród obfitych 
stra? i iw stronie południowej aż do Złotej Li­
py. 1 u toczyła się dalej bitwa w Galicyi wscho- 
di .ej. Rosyjskim atakom masowym, przedzie­
rającym się przez wzgórza zachodniego brzegu

Strvnv, udało się rozszerzyć miejsce przełama­
nia z dnia poprzedniego.

Udział naszych rezerw zmusił nieprzyja­
ciela do powstrzymania się. Koło Koniuchów 
złamały się wśród ciężkich strat przed nowemi 
pozycyami silne ataki Rosyan przed i popo­
łudni ■ Dalej na południe nieprzyjaciel nie zna­
lazł dotąd siły do ponowienia swoich atakóyv 
na pozycye wyżynne koło Brzeżan

W Karpatach, wz Rumunii położenie nie­
zmienione.

Pierwszy gen. Kwateim : Ludendorff.

nieśKo-mia.
Ofenzywa francusko-angielska.

Berlin, 30. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii Królewicza Ruprechta: Czyn­
ność bojowa artyleryi, w'obec dżdż1 stej pory, 
utrzymywała sie w umiarkowanych granicach 
Do silniejszego ognia wzmagała się tylko na nie­
których miejscach. Popołudsiin wtargnęła an­
gielska kompania w towarzystwie nisko lecących 
samolotów', do naszych rowów na południowy- 
xx'schôd od Armentieres; w kontrnatarciu natyrh 
miast ją xx'yparto. W nocy odparto I ilkakrotme 
nieprzyjacielskie oddziały xx vwiadow'cze. W-.asne 
natarcia nad Izeriąj i na pOłnocm -zachód od S, 
Quentin przyniosły nam w' jeńcach kłlku BeL 
gijczy ków i Francuzów.

Front armii niemieckiego następcy tronu 
Wczoraj rano przeprowadziły xx'ojska bawarskie 
po skutecznem przygotowaniu ognioxx'em gwał­
towny wywiad na południowy-wschód od Cor 
beny. Oddziały atakow'e vx targnęły na szero­
kości 1200 metrów aż do iylnych francujich 
linii i wysadziły w powietrze, mimo zaciętej 
obrony, kilka zakopów. Powróciły do swoich 
rowów' bez przeszkód ze štronv nieprzyjaciela z 
większą liczbą jeńców. Wieczorem rozszerzyły 
pułki westfalskie sukces z dnia poprzedniego 
na wschód id Cerny. W niespodzianym sztur­
mie zaję!^ kilka nieprzyjacielskich iinii rotyów 
na południe od folxx'arku I. a ßovelle. Liczba jen- * 
cow' xx'ziosla znaczni?. Róyx nocześnie zaatàko- 
xx'.ili Francuzi znacznemi siłami, dwukrotnie ko­
ło Cerny, i \y walce wręcz zostali odparci. Także 
na zachodnim brzegu Mozy powiększono suk­
cesy z 28. czerw'ca. Na wschodnim stoku wzgó­
rz i „304 pułk pruski xx'ziąl szturmem fran­
cuską puzycyę około 500 metrów', a oddziały 
szturmowe składające się z Braudenburczyków 
i Eerlińczyków' opanowały nieprzyjacielskie rowy 
u t terenie ciągnącym się od Betincoui i ku Aisne 
Dnia 28. i 29 czerwca zrbrano tutaj 825 jeń­
ców. Na południowo w schodnim krańcu lasu 
Avocourt i w' stronie połudiiiow'0-zachodiiiego 
stoku wzgórza ,304“ bezowocne kontrataki.

Front armii ks. Albrechta: Nieszczególnego
Berlin, 1. lipca. Naczelna kw atera donosi- 

Przy deszczu i oparach był ogień nieznaczny, 
na cały m froncie \x'e wszy stkich prawdę odcin­
kach. --

Na linii grupy wojsk niemieckiego następcy 
tronu próbowali Francuzi bezowocnie odzyskać 
zdobyte przez nasze wojska na Chemin des 
Dames i na zachodnim brzegu Mozy sukcesy 
terenoxx'e.

Na w'schod od Cerny zaatakował nieprzy­
jaciel po krótkim spotęgowaniu ognia trzvkr ■>tnia 
rowy zdobyte na wyżynie na południe od fol­
xx'arku La Bevelle. Wszystkie ataki odparto krwa­
wo. VU korzystając zamieszanie u przeciwnika 
i odwrócenie jego uwagi, uderzyły szturmem 
bataliony z 1 ippy, dalej na wschód, na linie 

I rancuskie aż do gościńca Ailles—Paissy. Przee 
ten sukces podniosła się liczba jeńców wziętych 

o niewoli w trzech dniach walki przez wybitne 
dywizye westfalskie do 10 oficerów i 650 żoł­
nierzy.

Na żachodnim brzegu Mozy próbowali 
Francuzi w kilku ponawianych atakach wyprzeć 
nas z rowów zyskanych przez nas na wzgórzu 
,.304“ i’na wschód stąd. -W ogniu krzyże wy m 
• w' zaciętych walkach na granaty ręczne zostali 
odparci.

Pierwszy' gen.-kwaterm.: Ludendorff.
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Z Rady państwa. ;
Debata polska w Izbie panów. I

Na dwu z rzędu posiedzeniach Izby panów I 
zeszłego tygodnia zabrali głos polscy człon- I 
kowie tego ciała prawodawczego i przedstawili; I 
w związku z dyskusya budżetową potrzeby i I 
żądania Galicyi z jednej a postulaty ogólno-ria- 1 
rodowe Polski z drugiej strony. . . , . . I 

Jako pierwszy przemówił hr. I ininski I 
wyrażając nadzieję, że gotowość monarchii au- I 
stro-węg. do zawarcia pokoju na zasad/ic poro- I 
zumienia uznaną zostanie również w państwie I 
niemiec'kiem za wytyczną. Kongres światowy, I 
który to.porozumienie doprowadzi do skutku, I 
powoła także do życia zdrowe, silne paiistw'0 I 
polskie, które stanie się rękojmią pokoju. I 

.W następnym dniu weszła dyskusya polska I 
Izby panów na tory o tyle odmienne, że z po- I 
wodu zarzutów zdrady, podniesionych pizeciw I 
Polakom przez b. komenderującego Dankla, za- 1 
równo polscy członkowie Izby jak Dr. Biliński I 
i ks. arcyb. Teodorowkz pouczyć niusieli nie- I 
fortunnego mówcę o zasadniczych pomyłkach, I 
jakich się dopuścił przez nieścisłe ogolmki. I 

Prawdziwą satysfakcyę zgotował zas nie­
wątpliwie społeczeństwu polskiemu były gene , 
rałgubernator bar. Diller, który w słowach ener- 
giczn ;go protestu odparł bezpodstawne wynu­
rzenia gen. Dankla. Świadectwo, złożone ui zyd­
li ikomi i społeczeństwu polskiemu przez niemiec­
kiego mówcę, jakim jest bar. Diller, nabiera 
W tym wypadku szczególniejszego znaczenia. !

Mowa ks arcyb. Teodorowicza podała w 
wielkich rzutach dzieje 3-letniej marły rologu na­
rodu polskiego w tej wojnie. Naród polski, któ­
rego Legiony działając jawnie od pierwszej chwi­
li nodłęly broń w imię zjednoczenia l olski, nu 
może przyjąć zarzutu zdrady lub nielojalności 
leżeli zaś stosunek społeczeństwa do władzy 
w ciągu tego czasu uległ zmianie, to winne są 
temu metody, stosowane przez organa 'tej wła­
dzy. , leżeli tak dalej pójdzie w Królestwie Pol- 
skiem, to patryoci polscy me będą mogli przy­
jąć odpowiedzialności za następstwa. .

\n dalszej dyskusyi zabrał głos także b na­
miestnik Korytowski, który jako były szef ad- 
ministracyi krajowej stwierdził z naciskiem ra. 
jeszrze bezpodstawność zarzutów gen. I-Jank“1 
i podkreślił, że ten sposób prowadzenia debaty 
me leży w interesie Austryi.

Z Izby posłów.
W 1'bie posłów ha początku wtorkowego 

posiedzeniu prez. ministrów Seid 1er odczy ał 
najwyższe r o z p o r z ą d z e n i e a m n e s t yj I 
ne wśród żywych oklasków stronnictw słowiań­
skich, a wśród żywych sprzęci w ó w, pr z e- 
rywań i wrzawy u niemieckich rady- I 

3 * Przystąpiono do sprawozdania komisyi kon- I 
stytucyjnej co do cesarskiego rozporządzenia w 
sprawie tymczasowego skasowania działalności I 
sądów przysięgłych’ i sprawozdania komisyi pi a- I 
wniczej w sprawie cesarskiego rozporządzenia I 
co do tymczasowego podporządkowania osób I 
cywilnych pod kompetencyę sądów wojennych.

Sprawozdawca poseł Offner wywodzi; I - 
zasadnienia par. 14 do rozporządzeń r^a,»klt "' 
stanowiących kwestyę rozprawy brakłó rządo­
wi zupełnie. Zniesienie sądów pi zysięgły eh nic 
może sie nigdy opierać na par. 14. Jeżeli mi- | 
nisterstwo Stürgkha mimo to trzykrotnie odna­
wiało rozporządzenie o zniesieniu 
siegłych to było to trzykrotnem złamaniem kon- 
stytucyi i wydział konstytucyjny sl .wia wnio­
sek odmówienia zatwierdzenia tym 
trzem rozporządzeniom. Kierownik mi­
nisterstwa sprawiedliwości bar. Schauer oświad­
czył że obecny rząd nie ponosi odpowie dzial- 
nsści za wydanie rozporządzeń cesiirskicL'.i zga­
dza się, by o ile możności ják juajprędz.ei zwy­
kłe sądy podjęły swą czynność.

Na środowem posiedzeniu Izby ^osłów^J- 
brał głos mówca Koła polskiego dr. lertil, 
oświadczył w'omówieniu amnestyi cesaiskuj, 
£ pokazało sie, że to, co ogólnie cesarzowi przy­
pisywano,, « ielkoduszność i v sjjamafomvslno^ 
w pełnił j mierze zostało wykonane. (Oklaski 
u Polaków). Za akt ten winniśmy Mu podzię­
kę. Mówca zv raca się następnie na podstaw e 
jednomyślnego polecenia ze strony Koła pol­
skiego pr-eciw mowom wygłoszonym w Izbit 
Panów przeciw’ Kołu polskiemu i składa na­
stępnie imieniem Koła polskiego następujące o-

świadczenie; „Oskarżenia podniesione w czasie 
dyskusvi budż-towej w Izbie panów przez kilku 
posłów, a szczególnie przez sprawozdawcę prze­
ciw Koln polskiemu, odpiera Koło polskie z 
oburzeniem. (/* we oklaski u Polaków >

Poseł Dobcrnigg /łożył imieniem niemiec­
kiego Związki! narodowego ośw iadczenie, że roz­
porządź1 nie amnestyjne oznacza dla Niemców 
ponownie miarę i samozaparcie się i wyiaz.it 
zdziwienie, że jirfljy'denl miiiistiow, będąc od­
powiedziałoś także za edykt, jako toiadca Ko­
rony nie uż\ 1 odpowiedniego wpływu, .wooec 
czego Niemcy z niedowierzaniem oczekują dal­
szego postępowaniu rządu.

Wśród interpolacji zgłoszono mteipelacyę 
posłów, Prokesza, Tomasza, Cingra i Regera 
do kierownika ministerstwa oorony kr ijowej i 
ministra aprowizacyi w sprawie stosupkow a- 

I prowizacyjnych i płac w przesiębiorstwach o- 
strawsko-witkowieLiego okręgu przemysłowego, 
tudzież całego morawsko-śląskiego rewiru wę­
glowego i w sprawie postępowania władz woj­
skowych podczas demoiislracyi 2. hpca. ktoiyih 

I ofiarą padła pewna liczba robotmkow.

Przegląd polityczny
Lloyd George o oświadczeniu Seidlera.
Lloyd George w mowie, wygłoszonej w 

Otasgowie, odrzucił ponowie wszelką odpo­
wiedzialność Anglii za wojnę światowi i oświad­
czył następnie, że «ewolucya rosyjska wprawdzie 
opóźniła zwycięstwo Anglii, ale uczyniła je za 
to pewniejszem.

Anglii raz jeszcze uratowała demokracje 
i wolność Europy, l’o szczegółowym obrnchmi 
ku rząd doszedł do przekonania, że łodzie pod­
wodne nie zdołają Anglii wygłodzić ani odtiąr 
wojsk od terenów wojennych. Wonu skończy 
się z chwila, kiedy koalieya osiągnie swój ret, 
który sobie wytknęła, p.zyjąwszy yxy/wameNie­
miec, rzucone cywiliz<icyi. íjdvby wojna chncby 
jedną godzinę wcześniej się zakończyła nim cel 
zostałby osiągnięty, byłoby to największ.em me- 
szczęściem dla ludzkości. Austryacki prezydent 
ministrów właśnie oorzucił stanowczo zasadę, 
że nr.rody same muszą stanowić o swoich lo- 

i sach. Póki się tej zasady nie wywalczy, poty 
niema pokoju.

Rękojmią trwałego pokoju jest zniszczenie 
siły militarnej Prus. Najlepszą rękojmią byłoby
zdemokratyzowanie i/ądu niemieckiego. Ze zde- 
mokratyzowanemi Niemcami AngLa zupełnie 
Inaczej będzie pertraktowała niż z militarj zniem 
pruskim, chętnym do ataku. W końcu apeluje 
mówca do namdów -wiązanych sojuszem, by 
dalej prowadziły wojnę o wielki cel międzyna­
rodowej sprawiedliwość i

Czy działanie na rzecz pokoju jest łamaniem 
neutralności?

W ubiegłym tygodniu wyszła na jaw c.e- 
kawa historya. Kierownik polityki za^ranicznei 
w Szwajcaryi radca Hoffmann wysłał do nieja­
kiego Grimma także Szwajcara, przebywającego 
w Petersburgu, tajna depeszę, w której mu po­
leca, aby dzi dał na rzecz zawarcia pokoju odręb­
nego Rosyi z mocarstwami centr. Pokoj len 
mógłby być zawarty na zasadzie przez obecny 
rząd rosyjski ogłoszony t. j. bez zaborovx< i bc-r 
odszkodowań. Co do Polski, Litwy i Kurlandyi 
mogłoby nastąpić przyjazne i-orozumieme, ob- 
s'idzon1* obszary byłyby Rosyi zwrócone pod 
warunkiem, że, i Rosya zwróciłaby Austiyi Bu­
kowinę i zajęty skrawek Galicyi. Niemcy przy-

I rzekają wreszcie Rosyi finansową pompe 1 >
szę powyższą wyłapał szwedzki socyalistii Hi/m-

I ting i ogłosił ją w swoim d denniku. Nąstęp 
I stwem tego było, że flolim.uiii niusial podać 
I się do dymisyi, oburzono się bowiem n i niego, 
I że jako minister państwa neutralnego d/iała na 
I rzecz Niemiec. Także w krajach koahry i pcdmosl 
I sie z tego powodu wielki hałas na Szw ajcai y ę. 
I lej rząd broni sie atoli dowodząc, że działam 
I na rzecz pokoju nie jest łamaniem neutralność!, 
I że zresztą Hoffmann dzi dał w' tym wypadku 

jako człowiek prywatir W Genewie, które i 
ludność francuska sprzyja gorąco ł. m. , ■ wv

I buchly nawet z lego powodu rozruchy, zaata- 
I kowano tam konsulaty auslro-węgi.-rski i m< 
I miecki. Prawdę powiedziawszy, to powodow do 
I takiego oburzenia się nie było bor |)r/ecież ca- 
I temu światu wiadomem jest na jakich waiun- 
I kacTi gotowe sa państwa centralne zawrzec po­

kój. —

Z Cieszyna i okolicy.
Nabożeństwo błagalne o pokój. Na zarzą­

dzenie cesarza odbyły się w całej monarchii 
w dniu 1. lipca uroczyste nabożeństwa o ubła­
ganie honorowego pokoju.

Pożegnalny wieczorek na cześć Dyrekto.'- 
stwa Schmidtów. Z szczerym żalem przy jęła 
młodzież gimnazymn polskiego w' y.ieszynie i 
cała ludność polska na Śląsku ( ieszy iiskin, 
wiadomość, iż. p. d, rektor gimnazyum petiskiego 
Wiktor Schmidt w Cieszynie opuszcza z koncern 
roku szkolnego 1916/17 dotychczasowe stano­
wisko, n i którem pracował sumiennie umiejętn e 
nie/nnżenie i nader ow'ocnie, i że ptzenosi się 
do grodu podwawelskiego. Jakim szacunkiem 
i czcili cieszył się odchodzący' p dyrektor w'siod 
wszy stkich sfer społeczeństwa polskiego na Ślą­
sku, mógł poznać z tych rożnych skromnych 
lecz serdecznych ol.jawow w dzięczuości, przy'- 
wiązania, jakimi żegnało go grono jnofesorkie 
i młodzież gunna/y uni polskiego w szkole, i 
zastępcy inteligeiicyi polskiej z c liego księstwa 
Cieszyńskiego poza szkołą. Z inieyatywy grom 
profesorów gimnazyum polsHtgo mządzono w 
soboię, dnia 30. czerwca b. r. o godz. ■ ,9 wie­
czorem w wielkiej sali Domu Narodowego w 
( icszyuiie skromną wieczornice pożegnalną, na 
którą z oproszono państwo Schmidtów i na ki >i:i 
orzybyło 80 z góuą osób. Na iniejscn ho- 
norov.em zasiadł p dyrek’or Schmidt z żoną, 
obok posłowie ks. 1 ondziii i Dr. Miehej la. ijalej 
renrczentanci polskich towarzys’v oswi iuax h 
i młodzież gimnazyum poi .kiego w szkole, a 
grono profesorów z gimn. realnego vi Orlowtj, 
gmin, polskiego w Cieszynie Î semmaryum n.i- 
liczycń Iskiego w Bobrku in corpore, zastępcy 
prasy i liczni przyjacu le, po wielkiej c/rs -i 
(lawni wychowankowie dyr. Sdimidta. Wsrott 
uroczystego naslropi z i bral glos p I ilasiew'ic', 
który w dluzszcj treściwe j pi žernov ie podmo 

odchodzącego dyrektora Schmidta jdkic 
podczas Dletniej pracy na Śląsku sobie za­
skarbił na polu szkolnictwa, gdzie jako wy­
trawny pedagog, pierwszorzędny fachowiec, O- 
piekuir i ojciec młodzieży, uadei taktowny kie­
rownik gimnazyumyi \vticeprezcs „Macierzy" pia- 
cowałbez wy tchnienia mimo nadwątlonego zdro­
wia. Ze wszystkie trudy i prace dziękował mu 
serdecznie i prosd o zachowanie < ieszyna w. 
wdzięcznej pamięci. Imaniem .Towarzystwa n - 
uczy cieli Szkół Wyższych", którego założyci - 
leni i pierw'szym pittzcsem był odchodzący dy . 
Schmidt przemówił p. prol l eliks z Oiłowł. . 
imieniem "Tow'aizy stwa Pedagogicznego" p: 
zes prof. Bogusław Heczko, który wręczy 1 i 
dyr. Schmidtowi adres, dalej prof. Poiiiołi ; 
Dziękując za słowa uznania i za wszystkie d »- 
wody przywiązania, zapewnił p. dyr. Sehmi i!, 
że pracowni! chętnie w miarę, sił i ze lata spę­
dzone n Śląsku zach-jwa w trwałej parnie «. 
Poseł Di Michejda podniósł szklankę m zdi >■ 
wic p. dyrektorowi Schmidtowej a na koń u 
zapewnił ks poseł l.oiidzin od< iiodzącego p. 
dyrektora, że wychowankowie gimnazyum i 
ludność pol ’ka na Sßfsku w d. ięcznenii będą . i 
wszy 4ko to, ťo dla nich uczynił p dyr Schmidt, 
/łożył mu także podzickowanic za życzliwość, 
z jaką isię zawsze odnosił do Internatu Id. Gro- 
dziecktrgo w Bobrku. Późna już była godzin i, 
gdy uczestnicy wieczorku opuszczali -.«ilę. Pisn o 
nasze przyłącza się do słów uznmiia i podzięki 
mianowicie dla p dyrektoiowej Sc.unidtow'i j, 
która je nieraz zasilała pi ześlii ziły mi fejłelon i- 
naini i nowelkami życzy na nowym posteru i- 
kn błogosł iwionej pracy.

Ślub. Dnia 28. z. m. odbył się w' tJn- 
czowie (na Morawach) ślub porucznika w 31. P- 
strzelców' p. ludwika Skrzypka z p Ann tą 
l.’ 11 e r ó w.' n ą, córką dy'r< która tabryki.

Sprzedaż mydła. W bieżącym tygodniu kup­
cy w ( ier/vnie, maiący mąkę na sprzedaż, otrzy­
mali z miejskiego urzędu gospodarczego tak e 
mydło na rozsprzeilaż. Otrzyma się 1 kawał k 
mydli na osobę za okazaniem książeczki p.- 
borows.i na środki spoży ywc/e

Ważne narady niemieckie. W poniedziałek 
dnia 2 b. m. odbyły się w Opawie narady 
śląskich posłów' merrikckicli sejmowych i parł - 
militarnych. Na porządku dziennym ohrad były 
na--tę|miące spiawy 4 ) Z;>jęcie stanowiska w o- 
bec polslich żądań co do Śląska Referenci ]o- 
sephy i Kożdoń. 2.) Niemiecko-śląskie żądai u

wyiaz.it
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językowe. Refirent posel Neisser. 3 ) Wybór 
wydziału mającego przygotować wybory. 4.) 
Obsadzenie posaď przy c. k. rządzie krajowym, 
przv dvrekcii pocztowej i notai yatów, osobliwie 
w Cieszynie, względnie w Strumieniu. 5.) Za- 
łożenię nowego dziennika niemieckiego. 6.) 
Wspólna praca niemieckich posłów sejmowi ch 
i parlamentarni ch. 7 ) Stały niemiecki sekre­
tariat.

Egzamin dojrzałości w c. k. seminaryum 
nauczycielskiem w Bobrku. Dnia 4. b. m. od­
była s:ę pod przewodnictwem c. k. inspektora 
krajowego Dra Henrika Schefc/ika w c. k. st 
minaryum nauczycielskiem w Bobrku ustna ma­
tura. Świadectwo dojrzałości otrzymali: ! 'ne 
del Karol z Sibicy, Hellstein August z Kaiwiny 
(z odnaczeniem) i Rjchły Roman ? CRs \na. 
Inni kandydaci IV. kursu zdali w < uagu roku 
szkolnego przedwszesny (wojenny) egzamin 
dojrzałości, inni zostają w czynnej służbie woj­
skowej.

Zupełne zaćmienie księżyca. Rzadkie zja- 
X sko irnury można było dobrze obserw o\v.~c \x 
nocy dnia 4. rííi 5. lipca b r Na c,.isl.' 
niebo " y płynęła piękna złocista pełna tarcza 
księżyc ■ około godz. 9. min. 25 wieczorem za­
częły pierwsze cienie icmi zakrywać wschodnią 
czę c księżyca; o godz. 10. min. 51 był cali 
księżyc zaćmiony i wyglądał jak tare a o mie­
dzianej, < iemno-żarzącej barwie. O godz. 1. min.

\aiio wyszedł księżyc z cienia ziemi i za 
ćmienie ..3ię skończyło. Przez pewien czas zasta­
wiały przesuwające się chmim ciekawe wido­
wisko. »

Egzaminu końcowe i wstępne w polskiej 
szkole wydziałowej w Cieszynie odbędą się 
w «obotę, 7. lipca. Dotyczący uczniowie (ucze- 
nice) zgłc.-zą się w dniu tym w1 kancelaryi 
dyrekevi przed godz. 8. rano. W ti nisamvnï 
dniu, jákotež i w niedz.ielęod godz. 9. i2. od- 
byw.,ć się będą wpisv do s koli w yd/iałowej na 
rok szk. 1917J8. Dyrekcya szkołę.

Ubezpieczenie wojemio-pożyczkowe pary 
Cesarskiej na rzecz Funduszu dla wdów i sie­
rót. Cesarz i Cesarzowa subskrybowali u bę­
dącego pod ich protektoratem c. k. austi lackiego 
Funduszu wojskowego dla wdów i sierót wy­
soką kwotę na szóstą auslryacką pożyczkę wo­
jenną w połączeniu z propagowali cm przez rze­
czony Fundusz ubezpieczeniem woicnno-pożycz- 
kowem. Na mocy szczególnej dcďykacyi przy­
pada ubezpieczony kapitał pożyczki wojennej 
Funduszu dla wdów i sierót na cele opieki 
nad sierotami. Wspaniałomyślny ten dar pary 
Cesarskiej jest nowym z. niezliczonych dowodów 
•wielkiego umiłowania, i niczmoidowanej troski, 
którą CesarE i Cesarzowa okazują dla losu sie­
rót po żołnierzach« świecący m wzorem, że stają 
w pierwszym szeregu, gdzie rozchodzi się o 
niesienie pomocy i wsparcie w nędzy. Szcze­
gół, że najnowsza dedyliacya Cesarska nastąpiła 
na r/etz Funduszu dla wdów i sierót drogą 
ubezpieczenia wojen no^pożyczkowego określić 
wolno jako Najwyższe uznanie dla iństytucyi, 
której działalność jest tak błogą. Powinno to 
być dla najszerszych warstw ludności podnietą, 
aby przez uczestnictwo w subskrypcyi pożyczki 
wojefinej z wypełnieniem patriotycznego obo­
wiązku spełniono także obowiązek opieki ro­
dzinnej lub dobrobytu społecznego. W ten spo­
sób pożyczka wojenna, której świetny wynik 
już dzisiaj przekracza wszelkie oczekiwania, sta­
nie {się pożyczką rzeczywiście ludowy. Zgłoszenia 
na ubezpieczenia wojenno-pożyczkowe w c. k. 
Funduszu wojskowym dla wdów' i sierót przyj­
muje się jeszcze do dnia 31. lipca 1917.

Z dyrekcyi szkoły wydziałowej w Dąbro­
wie. Wpisy przed wakacyami odbywać się będą 
.w, sobotę, dnia 14. lipca od godziny 10. do 12. 
i od 3. do 5. — Do klasy 1- przyjmuje się; 
uczniów, którzy ukończyli 5ty rok szkolny z. 
'dobrym postępem. Nowo wstępujący uczniowie 
zgłaszać się powinni w dyrekcyi szkoły wy­
działowej w towarzystwie rodziców lub tychże 
zastępców i przedłożyć ostatnie świadectwo 
szkolne.

Burza. W środę, 27. czerwca, nawiedziła 
Śląsk ■— prawie cały mniej lub więcej — gwał­
towna burza, witana przez rolników z najwięk­
szą radością z. powodu deszczu, który przy­
niosła dla spękanej od posuchy ziemi. Jak nam 
donoszą podczas tej burzy zabił piorun w Li­
gocie przy Bielsku 3 kobiety, a w Mazańcowicach 
chłopca 17-letniego. Kobiety narafił deszcz przy 
pracy w polu, schroniły się więc pod bliską 

lipę, choć opadał stał dom, do którego ich 
gospodyni nawet zapraszała. Pod tą lipą zabił 
je piorun. Chłopak wspomniany Wyszedł z cha­
ty, żeby wpędzić pod dach kurczęta, wtem u- 
derzyl weń piorun i położył Tiupeiu.

Zwolnienie górników z wojska. Ministerstwo 
wojny .zarządziło inicyatiwy ministerstwa ro­
bót publicznysh, by wszysci górnici. którzy 
przed powołaniem do służby wojskowej zatru­
dnieni byli m kopalni, zostali zwolnieni, t. zn. 
powrócili na nieokreślony czas do, domu, bi 
przekazani mogli być do kadrów górniczych w 
celu wysłania ich na dawniejsze stanowiska ich 
zakładów górniczych. Poniewfiż nakaz ten roz­
ciąga się także a górników, na froncie, ocze­
kiwać należy ni ba\. em powrotu całego szeregu 
w \i ojsku będąci eh robotników .

.»Reichspost“ o rekwizycyi dzwxmów. Or­
gan chi -ścij.-sn 4. „Reichśpost“ ogłasza na­
stępujące pfano, pochodzące niezniiodnie z kół 
niemieckiego duchowieństwa: Jak wiadomo, ma­
my oddać ter,i. te dzwonów. Trudno prze­
ciw temu .ępc . ać, ale w Bawarii oświad­
czyli księ a; „Nie damy ani jednego dzwonu, 
dopóki gorzelnie i browary nie oddadzą ostat­
niego miedzianego kotła“.

Pługi motorowe z Niemiec. < . k. sląski 
r ąd krajowy ogłasza, że będzie można spro­
wadzić z Niemiec niewielką ilość pługów moto­
rowych (Wendeler-Dorn-Komnik-Stock). Te płu­
gi motorowe mogą być rozsprzedane osobonr 
prywatnym lub gminom, Chcąci takowe nabyć 
winni be/włocznic nadesłać zgłoszenia za po­
średnictwem towarzystw rolniczych, ewent.' 
wprost do starostw. ‘Ministerstwo rolnictwa! o- 
świadcza gotowo.-c do w szelkiej pomocy przy 
sprowadzaniu tychże.

Obrót pakietowy ze Serbią. Z dniem 21. 
czerwca 1917 wprowadzono wysyłkę paczek zwy­
kłych do 5 kg i za pobraniem do 1000 K 
ze i k. obsaď onego obszar-u Serbii, do Au- 
stry i

Krajowa szkoła kupiecka w Białej obejmuje 
2-klasowa szkołę handlową męską i żeńską, je­
dnoroczny kurs handlowy żeński i 6-miesięczny 
kurs zawodowi dla dorosłych. Wpisy odbędą się 
w terminie przedwakacyjnym do dnia /. lipca 
zaś po wakacyach od dnia 27. sierpnia do 4. 
września. Bliższych informaci i zasięgnąć można 
w godzinach urzędowych codziennie od 11. do 
12. rano lub w drodze korespondencyjnej.

Z Czechowic. W niedzielę dnia 10. czewca 
odby ło ,się u nas walne zebranie „Stowarzyszenia 
młodzieży katolickiej“ w lokalu bibliotecznym. 
Stowarzyszenie to w czasie wojny zamarło i do­
piero teraz staraniem kilku jednostek na nowo 
do życia Zostało powołane. Zebranie zagaił tu­
tejszy proboszcz ks. Jan Barabasz, który w krót­
kiej przemowie zwrócił uwagę na znaczenie Sto­
warzyszenia, poczem oddał je w opiekę, miejsco­
wemu wikaremu ks. Karolowi MSuItzowi. Po 
ks. proboszczu zabral głos opiekun Stowarzy'- 
S-zenia. Powitał na wstępie zebranych, wyraził 
swą radość, że związek został na nowo do życia 
powołany' i to w tak ciężkich czasach. Wy- 
łuszczył następnie cel i zadanie związku i na­
kreślił program pracy na przyszłość. Objaśnił 
obowiązki członków ze szczególnem uwzględnie­
niem obecnych smutnych i moralnie zagrożo- 
żonych czasów. Odczytawszy statut, przepro­
wadził wybór przewodniczącego i wydziału. Na 
koniec jeszcze raz w gorących słowach zapra­
szał do jak najliczniejszego przybywania na ze­
brania, zachęcał do czytania książek, agitowania 
za nowymi członkami i zaproponował utworze­
nie chóru śpiewackiego pod swojem przewod­
nictwem. Omówiono jeszcze kilka aktualnych 
spraw; i ostatecznie zakończono zebranie odśpie­
waniem pieśni „My chcemy Boga“, poczem 
członkowie opuścili salę z uczuciem zadowo­
lenia, że w czasach tak trudnych, jak obecnie, 
będą mogli pracować dla dobra własnego i ogó­
łu. - R F-

Z Dąbrowy. (Kradzież 169.000 K.) \V 
piątek ubiegłego tygodnia w nocy niewiśledzeni 
dotychczas sprawcy- skradli na szybie „Bettina“ 
z żelaznej kasy- szybowej około 160.000 K, prze­
znaczony ch do wypłaty robotników. Złodzieje 
pozostawili kartkę z napisem: „Serdeczne po­
zdrowienie Zyder et Companie“. Poszukiwania 
za śmiałymi włamywaczami prowadzi się ener­
gicznie, ale dotychczas bezskutecznie.

Z Dziedzic. Z niewiadomych dotąd powo­
dów wybuchł popołudniu w niedzielę 1. lipca 
pożar w zabudowaniach hotelu p. Schneebauma 
naprzeciwko dworca. Spaliła się. szopa i chlewki 
z kilkoma sztukami czarnego doby tku. Dzielnej 
straży pożarnej z Dziedzic udało się przy po­
mocy straży7 pożarnej kolejowej i wojska ogień 
ograniczyć i ugasić.

Z Frysztata. (To warzy stw o po w iato- 
we Funduszu w.dów i sierot po pole­
głych żołnierzach.) Jako członk-wic za­
łożyciele przystąpili do tego Towarzystwa p. 
hrabia Dr. Jan Larisch z wkładką 2000 K, jego 
małżonka pani hrabina Oliwia I arischowa z 
wkładką 1000 K, dyrektor fabryki p. Dr. Jan 
Puppe we Frysztacie 500 K- Dyrekcya Frysztac­
kiej fahr' ki stali i żelaza zło?y la na cele Fun­
duszu kwotę 10.000 K. Zamiast wieńca na 
iRunnę inżyniera gór p. Roberta Rohacka złożył 
na ten sam cel p. direktói gór. I.endl w Dą­
browie kiwotę 230 K- Z dochodu, urządzonego 
w dniu 22. kwietnia we Frysztacie, i.ice^orku’ 
na cele dobrocżmne ofiarowano dla Iow irzy- 
stw.i powiatowego 489 K 30 h, na Fundusz dla 
wdów i sierót 100. pułku piechoty kwotę 100 
K. a oprót z tego wysłano Urzędowi opield wo­
jennej w Cieszynie również kwotę 100 K. — 
Oby te szlachetne przykłady ofiarności znalazły 
jak najwięcej naśladowców! Wyrażając swą 
wdzięczność, uprasza Zarząd uprzejme popie­
ranie wszelkich przedsiębiorstw, zbiorek etc. przez 
Towarzi stwo urządzanych.

Ze Zabrzega. Regulaci ę Wisły wz naszej 
gminie podjęto nareszcie. Roboty prowadzi D. 
Przewoźnik z Zarzecza.

Rozmaitości«
Zniesienie kary „szpang“. Dziennik rozp. 

dla armii donosi: Cesar? w uzupełnieniu rozkazu 
z dnia 2. marca zarządził zniesienie karv zamy­
kania w szpangi.

Wyleczone rany mogą także po długim je­
szcze czasie boleć i dlatego wskazanem jesi, 
mieć na każdy przypadek w pogotowiu środek 
domowy, ból uśmierzający. Doradzamy w tym 
celu Fellera antyseptycznego, ból kojącego flui­
du z essencyi roślin z marką „Elza-fluid“. Te­
go od dawna wypróbowanego środka domo­
wego należy użyć zewnętrznie, a przy bolach 
wszelkiego . rodzaju działanie jego jest nieza­
wodne, dobroczynne, ból Uśmierzające. Dobry, 
jego skutek potwierdza przeszło 100.000 listów 
dziękczynnych oraz lekarskie polecenia. Ceny, 
pokojowe 12 flaszek za 7 K 32 h posila wszę­
dzie franko aptekarz E. V. Feller, Stubica, cen­
trala nr. 322 (Kroaeya). Kto ma wrażliwą dolną 
część ciała, niechaj używa przy zatwardzeniu 
tylko Fellera łagodnie przeczyszczających pigu­
łek rumbarbarowy ch środkiem przeczyszczają­
cym, nie powodują podrażnienia jelit ani przy­
zwyczajenia się i także przez kobiety i dzieci 
są chętnie używane. 6 pudełek, zamówione we­
dle wyżej podanego adresu, kosztuje franko 5 K 
57 h. Z pomiędzy innych preparatów „Elza“, 
które największem cieszą się wzięciem, chcieli- 
byśmy zwrócić uwagę czytelników naszych na 
znakomicie i szybko óziałający, środek nagniot­
kowy : Fellera tynktura dla turystów (płynna).
1 flaszka 2 K i dogodny w użyciu Fellera* 
plaster turystyczny z marką „Elza“ w kartonie 
po 1 i 2 K. (ft)
uuiuu»mBHununuu>mua

Piśmiennictwo.
„W biblii nasza siła“, napisał ks. Karol 

Michejda, Kraków 1916. — Jest to książeczka, 
podająca treść biblii, napisana ze stanowiska pro--- 
testanckiego. Są w niej fałsze o kościele katolic­
kim, dlatego o niej wspomina się. N. p. autor 
nisze: „Przedstawiciele kościołów rijymsko-kato- 
lickiego i grecko-katolickiego nie lubią, żeby icłi 
członkowie czytali Biblię, często nawet zabra­
niali czytanie Biblii“. — Jest to nieprawda; czyta­
nie Pisma św. zaleca kościół katolicki swym 
wiernym, zwłaszcza wykształconym, byle Biblia 
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nie była fałszowana i byle była opatrzona 
dobremi objaśnieniami. Nieprawdą jest, że 
kościół katolicki od 11. wieku zabrania swym 
księżom i zakonnikom małżeństwa, bo to się 
działo znacznie wcześniej, już. w, 4. i 5. wieku 
w myśl nauki Chrystusa Pana o radach ewan- 
geliczmch. Zakonnicy od początku byli do tego 
obowiązani, skoro dobrowolnie obrali sobie» i 
-ślubowali życie według rad ewange! Autor, 
znając ewangelie, zna też pewnie i owe rady.

Na str. 31 pisze autor, że t zu reformalo- 
rowie usunęli liczne obrządki kościoła rzvin- 
katolickiego i zaprowadzili nabożeństw!) i życie 
kościelne według wzoróu Nowego Testamentu 
i pierwszych chrześcian. Przeciw temu przema­
wia nie tylko Pismo św. i tradycya katolicka, 
ale i wiara kościoła wschodniego prawosławne­
go. Choć Wschód oderwał się znacznie wcześniej 
od kościoła katolickiego, zachował przecież, po 
dziś dzień 7 Sakramentów, ofiarę Mszy św., cześć 
Świętych i inne obrządki, nie odrzucił ich jako 
wymysłu i nowości rzymskich widocznie są 
one istotną częścią Nowego Zakonu i*spuścizną 
po pierwszych chrześcijanach. Przypomina sie 
autorowi uczonego pastora Krog-loninga z koń­
ca 1Û w. w Chr-styanii, który przed kilkanastu 
laty wrócił do kościoła katol. Uczony ten prze- 
tłómaczył na język norweski łacińskie i greckie 
dziel. < )jców kościoła z pierwszych udeków 
chrześcijaństwa. W nich znalazł to wszystko, 
czego dotąd trzyma się kościół rzym-k itolicki, a 
co odrzucili reformatorowic. W'ciągnął też kon- 
sekweneye i wrócił do wiary Ojców

Żarty i dowcipy.
Mądrość Icka.

Małoletni Icek (jro^fist mówił do swego 
tatki:

Wiesz, tatę co. jak Mojżesz prowadził 
naszych przez Moi ze C/crwont-, a jabym tam 
był, jahym został na brzegu. '

(.■ ty gadasz, Icelc ?
Ny, tak. Bo jabym prz^ te ('zeru one 

morze założył wielkie farbiarnie.
Ten miał dopiero tęgą głowę.
Dokąd to Macieju dążycie.-1

• A do w eterynarza, bo _koi'i wierzgnął 
i w głowę mnie kopy tern uderzył.

Jaktei -i to do weterynarza dążycie?
A iak, bo pr/v kopnięciu kopyto sobie 

uszkodził.

U. zwyczajne.
Walne zgromadzenie 

ćzłonk. Śląskiej Spółki Ziemskiej we Frysztacie 
odbędzie się

===== dnia 10. lipca 1917. roku ===== 
o godzinie 3-ej po południu w lokalu Banku rolniczego.

Porządek obrad:
1. Odczytanie protokołu z ostathiego walnego zgro­

madzenia.
2. Odczytanie protokołu rewizyi Związku.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok UJ16. —
4. Sprawozdanie Komisyi rewizvjnej z wnioskiem na 

udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. —
5. Wniosek Rady nadzorczej co do podziału czystego 

zysku
6. Wybór 2, członków Rady nadzorczej.
7. Wnioski członków.

FRYSZTAT, dnia 31. czerwca 1917.
Za radę nadzorczą;

Fr Wadowski, Alojzy Oolasowski,
prezes sekretarz.

■■■■■■■■■«!■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ 
»DZIEDZICTWO BŁ. JAWA SARKANDRA« 

wrdnło napisaną przez ka, prob. Eman. GrtHK

P eś i mszalną o pokój
według melodyf »Kto tlą w opieką«.

39- Cena 1 egn 4 h. -WC
Eamówlanla zbiorowe adresować: Medsdot M. laM 

Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4, 

Oliwa
wazelina, mazidło na wózy jest do nabycia- 

Adres: A. FUNKiULA, Dólny Żuków
p. Cieszyn.

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

Tow. oszczędności i zaliczek 
== w CIESZYNI& = 

ktowai lyuzeale zir« jaatr. ■ alaogro. cioa* porątą 
*w uDcds« Nareśowy*«, w Ryak-v aa L ptyri* 

a taiiamt: w Jabłonkowie, w* Fr dłucie 
ar BogaaalaUi w Skoczowi* w Dąbrowie I w Orlawał 

przyłmufe od członków 1 nleczlonków 

wkładki na oszczędność 
io oprocentowania i płaci «4 nieb 

^00

i octale, od dala nastąpaego po wołani«, ai do dala f* 
praednającego wypłatą, ■ l*k dotąd, tamo za wkładkti*- 
cych opite;. podatek rentowy. Kapitalizacja półrocznf 
. »iycbki Ja|_ Towarzystwo aa umiarkowany procení.

Kftoafuji weksle swych członków, odziała kredytu su 
podkład faktur 1 otwartych rachunków kiląikiwyeb 

wyda|e skarbonki domowe.
irtiulay kancelaryjni codzied, z wyfątkiem ówląt I a«» 
Jzlel, od godz, t. do 13. przed południem I od godz. 1 

do 4. po południu.
V tflH w Bąbrowej idi Ją w poniedziałki grody < pląłb 

•d godz. 4. po południa.
ZARZĄD

îei rarzyslwa oszcządnołci I zalk iuk w Cieszynie, alcurh 
rzyezeala zarejestrowanego z nieograniczoną porąką, 
L OomagalsH. A. Teper. ■- Fllaslewł« l 

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■na

Filia W RychWałdzie
Banku rolniczego 
przyjmuje od obywateli Rychwałdu i oko­

licznych gmin 

wkładki na 4-4 °o 
udziela

Dom murowanu
i stodoła, 24 morgi po'a i lasek w Gro­

dziszczu jest tanio do sprzedania.
Wiadomości udzieli

Hilfstein, Mistek-

= Paramenia,=
sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabyca u firmy: 
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Adler 

Czechy.

iw»—t.»«------TTTrTrt TiT r nuns nrat neriiTTTTTm—i—

łtwielo opuiciła prasą broszurka p, l:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie tałobnem za duszą 
«. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profejor.

w koiciela Braci Miłosierdzi) w Cieszynie. 
**, str. U, cena 1 sgz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 h.
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat im. 

błog. Melchiora Grodzieckiego«.
Zamówienia nálety adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego. w Cieszynie (ks Tománek).

dogodne pożyczki 
na długie spłaty miesięczne czy 

kwartalne.
Urzędowanie zawsze we środy i niedziele 
od godz. IO — 12 rano w domu Dra 
Michahka, lekarza w Rychwałdzie»

Za Zarząd filii:

Dr. Kazimierz Michalik z Rychwałdu 
Bukowski Władysław z Rychwałdu 
Janeczko Rudolf z Rychwałdu 
Franek Józef z Zabłocia • 
Wolf Ernest z Zabłocia.

I IS.-zegfirck
wisiorkiem i futerałem

kosztuje, mój imit. srebrny zegarek 
anker-remontuir 30-godzinny. do­
brze uregulowany mechanizm 
ankrowy razem z pięknym łań­
cuszkiem, wisiorkiem i futerałem, 
dopukt zapas starczy, wszystko

tylko K15 za sztuk;.
3 lata pisemna gwaraneya.
Przesyłka źa pobraniem poczto w.

Max Eóhnel,
WIEDEN, IV., Marga; ethenstr. 27 593

Oryginalny cennik fabryczny gratis.

< ’m wilzlwy

zegarek kieszonkowy
———— X

Mechanizm enkrowy, dokładnie Idęcy, w kopercie niklowej lub stalowe} 
z 3 letnią pisa mną gwarsnoyą 

lioron. __  1 1 :
» áwletlnti ro<lyow4j K.

« i nitrowy

zegarek bransoletkowy
............. as «£*«?»<s«j>as .....—■■■ ■ i

w kopercie niklowej, 36 mm w ‘średnicy, razem z rzemykiem
i ochroną tazkla, 3-letnia gwarancys

= iCoijpó. -----------

pieniądze naprzód).

Löweagasse 37 A.

Przesyłka za pobraniem pocztowem (poczta połowa

Skłed zegarków: JAKOB KÖNIG, Wiedeń1“ ^?

«■

Czakł pocztowa ■» 
tądanla.

Ranił Cieszyński Kr* w Cieszynie 
stów«—lyszenia zarejestrowana z nieograniczoną porąką

w domu rDziedzictwa“ na Starym Targu nr, 4
z filią w Dziedzicach

udziela poiyczek na hipoteką 1 weksle na umiar­
kowany procent l przyjmuje

wkładki na oszczędność
I płaci oil nich

Ciski pocztowa u 
iądanle.

— Drukiem Fr. Machaczka w Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.
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Gwiazdka Cieszyńska
Pisma poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Wojna

Szef sztabu generalnego.

Hin ni IM
4

Na 
ar- 
ru-

Nic ważnego.
30 czerwca. Urzędowo donoszą: 
do doniesienia.

zwykle.
walka artyleryi między Zborowem 

i Brzeżanami.
6. lipca. Naczelna kwatera donosi:

Bez zmiany.
Wiedeń, 4. lipca. Urzędowo donoszą: Nie­

znaczna działalność bojowa.
Wiedeń, 5. lipca. Urzędowo donoszą: Dzia­

łalność bojowa była nieznaczną.
Wiedeń, 6. lipca. Urzędowo donoszą: Żad­

nych szczególniejszych wydarzeń.
Szef sztabu generalnego.

Mii fclrrfatr i losu 
i SiiiM

Wiedeń, 
Nie ma nic

Wiedeń, 1. lipca. Urzędowo donoszą: Nic 
ważnego.

Wiedeń, 2. lipca. Urzędowo donoszą Nie­
ma do. dc niesienia nic istotnego.

Wiedeń, 3. lipca. Urzędowo donoszą: Bez 
wydarzeń.

Wiedeń, 4. lipca. Urzędowo donoszą: Nie­
znaczna działalność bojowa.

Wiedeń, 5. lipca. Urzędowo donoszą: Dzia­
łalność bojowa była nieznaczną.

W:edeń, 6. lipca. Urzędowo donoszą: Żad­
nych szczególniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

od Zborowa rozstrzygnięcie przy pomocy na­
tarcia masowego. Ściągnąwszy korpus gwar- 
dyjski, dalsze nowe siły i znaczne masy kawa- 
leryi podejmowali Rosyanic ataki na szero­
kości 16 kilometrów frontu w sile 9 10 dy-
wizyi, miejscami w 15 rzędach.

Ich szturmy masowe, pędzone po kilkugo- 
dzinnem przygotowaniu ogniowem od wczesne­
go rana do południa rozbiły się krw'aw'o; i bez­
skutecznie o bohaterską postawę pułków nie­
mieckich. Zaszczytny udział w wielkim sukce­
sie wczorajszego dnia naieży się dzielnemu Sam­
borskiemu pułkowi piechoty nr. 23 i doskonale 
współdziałającej c. i uS. artyleryi. Kilka samocho­
dów pancernych, które próbowały zaatakować, 
zostało rozbitych strzałami. W południe siła 
arakowa przeciwnika była tak złamana, że ści­
gany ogniem karabinów maszynowych oddziału 
podjazdowego musiał uciekać. Kawalerya nie­
przyjacielska, sprowadzona do zamierzonego po­
ścigu została ogniem rozprószona. Straty nie­
przyjaciela są nadzwyczaj ciężkie, nasze utrzy­
mują się w umiarkowanych granicach. Ponowny 
atak rosyjski, poprowadzony około godz. 8. wie­
czorem tuż na południowy-zachód od ■ Zboro­
wa miał podobne niepowodzenie jak poprzednie. 
Koło Batkowa i Zwyczyna rozbiło się popołu­
dniu kilka ataków poprowadzonych przeciw' au- 
stro-węgierskim wojskom W dzielnej obronie 
i w zaciętej walce wręcz pułk piechoty cesarza 
i króla Karola nr. 19 z Györ i pułk piechoty 
nr. 83 ze Szombately pobił zupełnie nieprzy­
jaciela. Austro-węgierska i niemiecka artylerya 
współdziałały także tutaj znakomicie i zadały 
razem z piechotą ciężkie straty nieprzyjacielo­
wi.

Odzyskanie pozycji koło Brzeżan.
Wiedeń, 5. lipca. Urzędowo donoszą: Koło 

31 zeżan odzyskano ostatnie części pozycyj, jakie 
pozostały w posiadaniu nieprzyjaciela i utrzy­
mano je ■wobec kontrataków. Poza tem dzia­
łalność bojowa na wszystkich terenach wojny 
była nieznaczną.

Odrzucony atak pod Zborowem.
Wiedeń, 6. lipca. Urzędów’o donoszą: 

południe od doliny Casinu ogniem naszej 
tyleryi rozpędzono ustawione w pogotowiu 
muńskie wojska atakowe.

Na galicyjskim odcinku walki znowu wzmógł 
się ogień nieprzyjacielskiej artyleryi wczoraj po 
południu i dziś rano. Na zachód od Zborowa 
odrzucono dziś atak.

Olbrzymia bitwa koło Zborowa.
Wiedeń, 7. lipca. Urzędowo donoszą: Na 

wielu miejscach frontu w Karpatach ożył wczo­
raj znacznie ogień artyleryjski. W okoLcy Dor- 
nej Watry, Kirlibaby, w terenie Ludowy, na­
stępnie z obu stron przełęczy jabionickiej o- 
siągał chwilowo największą gwałtowność. Na­
sza artylerya cd powiedziała z dobrym skutkiem 
silnym ogniem niszczącym. Koło Kirlibaby o- 
puścił nieprzyjaciel swoje zákopy grupami. Od­
działy wywiadowcze przeciwnika, które próbo­
wały posunąć się na kilku miejscach zostały od­
parte. Koło Stanisławowa przeprowadzili Ro- 
syanie po najgwałtowniejszem przygotowaniu 
artyleryjskiem idlka silnych, ale bezskutecznych 
ataków Główne uderzenie odparł tutaj dzielny 
pułk piechoty nr. 65. Także koło Huty* i Sołot- 
winy rozbiły' się późnym popołudniem rosyj­
skie ataki. W obszarze Brzeżan doszło wczoraj 
znowu do krótkiego nieprzy jacielskiego natarcia, 
które zostało odparte. Jak dalece skuteczną była 
obrona walczących tutaj niemieckich i turec­
kich wojsk, którym dzielnie pomagały pułki 
honw'edôw nr. 308, 309 i 310, okazuje się z 
13.000 naliczonych zwłok nieprzyjacielskich na 
przedpolach. W nieuzasadnionem przecenaniu 
dziewali się Rosyanie wprowadzić na południe 
swego sukcesu przypadkowego z 2. lipca spo-

polda bawarskiego: W Galicyi wschodniej Ro­
syanie potrafili wczoraj powtórzyć swoje ataki 
tylko koło Brzeżan. Mimo użycia świeżych sił 
nie mogli się posunąć naprzód. W zaciętej o- 
bronie i w świeżem kontrnatarciu utrzymały] 
saskie pułki swe pozycye mimo licznych ata­
ków i zadały nieprzyjacielowi wysokie straty. 
W odcinku Koniuchy—Zborów silna w'alka o- 
gniowa. Czynność artyleryi była także koło Bro­
dów' i -nad Stochodem chwilowo bardzo gwał­
towną. i

Na reszcie frontu bez większych akcyi bo­
jowych.

Wyrzucenie Rosyan koło Brzeżan.
Berlin, 5. lipca. Naczelna kwatera donosi: 

Front księcia Leopolda bawarskiego: Na polu 
bitwy we wschodniej Galicyi panowała wczo­
raj tylko drobna działalność ogniowa. Na 
polu bitwy we wschodniej Galicyi panowała 
wczoraj tylko droona działalność ogniowa. Na 
wzgórzach koło Brzeżan przyszło do miejsco­
wych w'alk, przyczem Rosyan wyrzucono z kilku 
linij lejów, w których się jeszcze trzymali. W 
sąsiednich odcinkach na ogół spokojnie.

Na froncie arcyksięcia Józefa i marszałka 
Mackensena nieprzyjaciel był miejscami czyn- 
niejszy niż
Wzmożona

Berlin,
Front ks. Leopolda bawarskiego: Między Zbo­
rowem i 'Brzeżanami walka artyleryi przybrała 
wczoraj wielką siłę, w nocy osłabła, a od świtu 
wzmógł się znowu.

Także koło Zwyżyna, Brodów i Smorgo- 
niów działalność ogniowa bj ła chwilami bardzo 
żywą.

Front arcyksięcia Józefa: Rozpoznane sta­
nowiska pogotowia rumuńskiej piechot)' do ata­
ku na kilka zajmowanych przez nas wzgórz 
na południe od doliny Casinu, rozproszono o- 
gniem niszczącym.

Grupa wojsk marszałka Mackensena: Nad 
dolnym Dunajem nieprzyjaciel był niespokoj- 
niejszy, niż w ostatnich czasach.

Pierwszy gen -kwaterm. : Ludendorff.

Wojna Wec z Rosya ’ "
Ofenzywa rosyjska.

Berlin, 4. lipca. Naczelna kwatera donosi:
Front armii generła-marszałka polnego ks. Leo-

HIN llMK»l«IISia.
Ofenzywa franc.-angielska.

Berlin, 2. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Grupa wojsk następcy tronu Ruprechta: Tylk$ 
na niewielu odcinkach między morzem a Som- 
mą wzmogła się walka artyleryi. Podczas gdy 
uderzenia wywiadowcze Anglików na wschód 
od Nieuport, kolo Gavrelle, na zachód od St. 
Quentin rozbiły się, powiodło się kilku naszymi 
grupom atakowym w kotlinie Ysery na północ 
od Dixmuiden zadać napadem nieprzyjacielowi 
znaczne straty, i wziąć w jeńcach większą ilość 
Belgów. Wcześnym ranem i na nowo po po­
łudniu atakowali Anglicy na zachód od Leus.

C .i s przeaylką pocztowąi 
nałorocznio , . , 9 K — h
półrocznie . , , , 4 » S0 »
hwaralnia . . . . 2 » 25 »

przesyłki pocztowa);
•kioroczni« , . . 8 K — k
.półrocznie .... 4 » — » 
fcw-irtilnie .... 2 » — »

Numer pojedynczy Ił haL Numer l^yiwy !• hal.
Numera pofedyncza ma na «kładzie w Cieszyaia; drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8; ksią- 
farnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, afeneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grinfeld, trafika, Saaka K^pa. — W ÍJogutehrfe (dworzec); Otte Miller 1 Stanisław Ra- 

zowskL — W Bielska; Jerzy Santo, skład papieru,
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądza uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi 1 Admlalstracyl »Gwiazdki ClsazyéiM») w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.
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w Cieszynie,

Za ogłoszenia
płaci sią 28 halerzy o i wił..
(rządka) drobnego, przy kilMp 
razowem umieszczeniu zaacatót 

tanie).
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Odparcie wszystkich ateków rosyjskich.
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Str. 2.

ÍWdarli się oni w kilku punktach w nasze linie, 
ale wszędzie wyrzuciły ich z powrotem pułki 
górnośląskie w walkach ręcznych, podczas któ­
rych wzięliśmy 175 jeńców^ i 17 karabinów ma­
szynowych.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Po silném przygotowaniu ogniowem Francuzi 
.podjęli nowe ataki na Chemin des Dames, na 
rowy, które utracili na południe od folwaiku 
Labovelle W walkach, które na wschodnim sto­
ku płaskowyżu były szczególnie zacięte, wszyst­
kie uderzenia nieprzyjaciel^ odparto.

Berlin, 3. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Dopiero około 'wieczora ożyła wszędzie czynność 
ogniowa. W odcinku Ypern osiągła znać >ią 
isiłę. Na linii grupy wojsk królewicza Ruprechta 
dały własne natarcia w angielskie linie na pół­
noc od kanału I a Bassee, na zachód od 1 ens i 
koło Bullecourt dobre wywiady. Także w po­
tyczce posterunków koło Hargicourt na półno- 
cny-zachód od St. Quentin wzięliśmy jeńców i 
zdobyliśmy materyał wojenny.

Na froncie grupy wojsk niemieckiego na­
stępcy tronu próbowali I rancu/i wielokrotnie 
odzyskać stracone rowy na wzgórzu I.a Bo- 
velle i ;na lewym brzegu Mozy. Na południowy- 
.wschód od Cerny złamały się wśród obfitych 
strat dwa ataki w naszym ogniu obronnym. 
Koło lasu Avocoiirf. i na wzgórzu 304 przeszko­
dził nasz ogień niszczący przygotowanym do 
ataku nieprzyjacielskim oodziałom szturmowym 
w przesunięciu naprzód rowów. Na górze Pöhl, 
w Szampanii udała się własna operacya według 
zamierzenia. Niemieccy wywiadowcy przypro­
wadzili jeńców i łupy.

Zestrzelono 6 nieprzyjacielskich samolotów, 
jeden z nich zestrzelił rotmistrz bar. Richthofen.

Berlin, 4. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Ruprechta: Wskutek opa­
rowi i utrudnionej przez to obserwacyi pozostała 
czynność ogniowa do wieczora słabą, poczem 
wzmacniała się w poszczególnych odcinkach aż 
do zmierzchu.. W nogy doszło wielokrotnie do 
potyczek wywiadowczych, które nam dały jeń­
ców i łupy.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na wschód od Cerny, na Chemin des Dames, 
atakowali Francuzi w nocy dwukrotnie zyskane 
przez nas rowy, oba razy zostali odparci. Wy­
próbowane w walce bataliony z Lippyï i West­
falii rzuciły się za cofającym się przeciwnikiem, 
przesunęły swoje pozycyefi wzięły większą licz­
bę jeńców. Także na zachód od Cerny i koło 
Craonnc były skuteczne operacye naszych od­
działów atakowych.

Front armii ks. Albrechta: Nic nowego.
Berlin, 5. lipca. Naczelna kwatera donosi:. 

Grupa wojsk następcy tronu Ruprechta: We 
Flandryjl i -w Artois działalność ogniowa wczoraj 
była przeważnie drobną. Na kilku miejscach od­
parto nieprzyjacielskie uderzenia wywiadowcze.

G.upa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Nasz zysk terenu na Chemin des Dames, na 
wschód od Ccrny, spowodował francuskie kie­
rownictwo do podjęcia także wczoraj i dziś rano 
nowych ataków, któie rozbiły sie z obfitemi 
stratami. Dotychczas Francuzi próbowali tam 
15 razy odzyskać utracony teren, bez jakiego­
kolwiek sukcesu, ale za każdym razem wśród 
dotkliwych ofiar w zabitych, rannych 1 jeń­
cach. Po obu brzegach Mozy wieczorem wzmo­
gła się walka artyleryi.

Grupa wojsk ks. Albrechta: W ostatnich 
dniach rozdziały wywiadowcze wykonały na 
wschód od Mozy kilkakrotnie udałe przedsię­
wzięcia.

Berlin, 6. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Przy mgle i deszczu panowała w ciągu dnia 
tylko zwykła pozycyjna działalność bojowa. Wie­
czorem przy lepszej przezroczystości ożywił się 
ogień wielokrotnie. W nocy stoczono kilka po­
tyczek wywiadowczych. Tuż na północ od Aisne 
wojska arakowe wir tern berskiego pudru po za­
ciętej walce ręcznej zabrały większą ilość Fran- 
cuzów z ich rowów. .

Pierwszy gen.-kwaterm.: L u d e n d o r f f.

I - DleiDMi
Ponowny atak na Anglię.

Berlin, 5. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Jedna z naszych eskadr lotniczych zaatakowała 
wczoraj przed południem wojskowe urządzenia
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i warownie wybrzeżne koło Harwich na wscho- 
dniem wybrzeżu Anglii. Pomimo silnej obrony 
z ziemi oraz przez angielskie siły bojowo po­
wietrzne, udało się rzucić na cel kilka tysięcy 
kilogramów bomb' i zaobserwować dobry sku­
tek. Wszystkie aparaty powróciły nieuszkodzo­
ne. —

Pierwszy gen.-kw?łerm : Ludendorff.
Londyn, 6. lipca. Według doniesienia urzę­

dowego, liczba ofiar ataku powietrznego wynosi 
11 zabitych, 36 rannych.

g W«
Położenie niezmienione.

Berlin, 30. czerwca. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Berlin, 1. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Na prawym brzegu Wardaru bułgarskie poste­
runki koło Alczak odparły atak batalionów an­
gielskich.

Berlin, 2. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 3. lipca. Naczelna kwllera donosi: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 4. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Nic nowego.

Berlin, 5. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 6. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Nic bï lo żadnych większych wydarzeń.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Interpelacya
posłów dr. Michejdy, ks.Londzina i towa­

rzyszów w sprawie odszkodowania za dostarczo­
ne podwody w politycznym powiecie cieszyń­
skim do Jego Ekscelencyi pana ministra obrony 
krajowej.

W politycznym, powiecie c'c*zyńskim nie 
otrzymało dotąd wielu rolników za dostarczone 
podwody mimo ponownych interwency-j i przy­
nagleń interesentów, śl. Wydziału krajów., i po • 
słów u odnośnych władz należnego odszko­
dowania, i sprawa ta wywołuje wśród ludności 
wielkie niezadowolenie.

W ogólności nie zostało dotąd 4ö5 rolni­
ków za dostarczenie koni i wozów w całości 
albo częściowo odszkodowanych. Dostarczenie 
tych środków transportowych nastąpiło prawie 
we wszystkich wypadkach z okazyi mobilizacyi, 
mianowicie d. 10. sierpnia 1914 r. Według przy­
gotowań mobilizacyjnych ustanowiony został 
Cieszyn, jako miejsce zbiorcze i odbiorcze. Krót­
ko przed ogól.ią mobilizacyą nastąpiła ze stro­
ny c. i k. komendy wojskowej zmia.ia w tym 
kierunku, że odbiór kom. wraz z oszacowaniem 
przeprowadzony miał być w Andrychowie. Środ­
ki transportowe zebrano dnia 10. sierpnia 1914 
r. w Cieszynie, zbadano ich zdatność i skie­
rowano je do Andrychowa. Pomiędzy polity­
cznym powiatem cieszyńskim a Andrychowem 
znajdują się dwa obce powiaty. Ze strony c. k. 
starostwa cieszyńskiego przypuszczano, że w 
Andiychowie nastapi komisyjny odbiór w mo­
wie będących podwód i przeprowadzone będzie 
w ustawie przewidziane oszacowanie przez za­
przysiężonych rzeczoznawców.

W rzeczywistości jednak nie nastąpiło usta­
wowe oszacowanie i odbiór; jedynie wozy te 
odebrane zostały przez oficera tronowego, wcią-’ 
gnięte do spisu i przez niego na w asną rę­
kę bez rzeczoznawców oszacowane. Rychła in- 
terweneya zastępcy c. k. starostwa cieszyńskie- 
ko albo zastępców gminj i dostawców podwód 
nie mogła nastąpić z powodu ówczesnego za­
stawienia ruchu kolejowego.

W aktach znajduje się tylko później spo­
rządzony odpis spisu, zestawionego przy odbiorze 
przez dotyczącego oficera, który to spis przez 
komisyę nie został podpisany. Spis ten daje 
na pierwszy rzut oka do poznania, że oszaco­
wanie środków transportowych nie było ani 
fachowe ani odpowiadające rzeczywistej war­
tości.

Intendantura c i k. komendy wojskowej 
w Krakowie wypłaciła odszkodowanie niektórym 
rolnikom na podstawie w tym spisie mieszczą­
cego się oszacowania. Strony jednak nie były 

z tego zadowolone i wniosły do komisyi po­
wiatowej w Cieszynie żądania, domagające się 
uzupełnienia odszkodowania.

Natomiast inni rolnicy nie zostali dotąd 
wcale odszkodowani i w całości, jak powyżej 
wymieniono, 465 stron nie zostało zaspokojo­
nych.

Dla zaspokojenia wszystkich tych żądań po­
winna wystarczyć kwota 500000 K.

Komisva powiatowa w Cieszynie przychy­
liła się do tych żądań w myśl ces. rozporządze­
nia z dnia 31. lipca 1916 dz. u. p. Nr. 249 i 
była gotowa załatwić tę sprawą w drodze u- 
godowej, bo była ona zdania, że spis andry- 
chowski ma braki i nie może być podstawą 
odszkodowania.

Natomiast c. k. komisya krajowa w Opa­
wie wypowiedziała się w tym kierunku, że na 
podstawie rozporządzenia wykonawczego z dnia 
10. sierpnia 1916 dz. u. p. Nr. 250, załatwienia 
tej pracy w drodze dobrowolnej umowy jest 
wykluczone i że komisya ministeryalna musi 
ją rozstrzygnąć.

lak to wlecze się ta sprawa z powodu 
formalnych wątpliwości już od początku wojny, 
a chłopi czekają dotąd na swe pieniądze za' 
konie i wozy. Rozumie się samo przez sic, że 
sprawa ta nie jest w stanie wzmocnić zaufanie 
do władz i patryotyczne usposobienie ludności.

Zapytajemy się tedy:
,,czy Ekscelencya jest gotowy, sprawę 

tę doprowadzić do natychmiastowego spra­
wiedliwego załatwienia ?"
Wiedeń, 13. czerwca 1917.

Następuje 22 podpisów.

Przygotowani niemieckie do 
rekvřizycyi vř Królestwie.

Na tym obszarze Królestwa Polskiego, 1 tory 
zajęli Niemcy rozpoczęły iuż władze niemieckie 
przygotowania do rekwizycyi w jesieni tego roku 
i na wiosnę 1918 roku. W tym celu wydali 
Niemcy szereg zarządzeń, z których najważniej­
sze przytaczamy. A więc: Wszystkim obywate­
lom ziemskim nasłano do majątków kontrole­
rów, w postaci żołnierzy, rozumiejących po pol­
sku. Każdy majątek ma jednego żołnierza, jako 
kontrolora wydajności zboża, ilości siana, ży­
wego inwentarza itd. Także niektórym gminom 
wiejskim nasłano takich kontrolerów’.

Na wsicj i pnajątki ziemskie w Królestwie na­
łożono obowiązek przymusów ego dostarczenia 
odpoweidniej ilości mięsa, mniej więcej w tym 
stosunku, że właściciel 40 morgów musi dostar­
czyć na rok, tysiąc 400 funtów mięsa. Kto .na 
m dejsze gospodarstwo dostarczyć ma w odpo­
wiednim stosunku mniej. Prócz tego zabezpie­
czyli sobie Niemcy także rekwizycyę koni Do­
tychczas od rekw’izycyi były wolne konie źrebne 
i źrebięta. Oczywiście obywatele ziemscy i wło­
ścianie korzystali z tego przepisu.

Obecnie jednak Niemcy wydali rozkaz, za­
kazujący stanowienia koni,, tak, że już nikt nie 
będzie się mógł powoływać na to, iż dany koÄ 
jest źrebnym.

Te rozporządzenia i wiele innych po., ob- 
nych budzą obawy, że rodakom naszym pozo­
stającym pod niemieckimi rządami okupacyj­
nymi będzie gorzej niż było dotychczas.

Z Rady państwa.
W dalszej debacie nad wnioskiem komisyi 

konstytucyjnej i prawniczej, odmawiającym za­
twierdzenia rozporzędzeniom wydanym na pod­
stawie § 14, dotyczącym zawieszenia sądów 
przysięgłych i poddanie osób cywilnych pod 
sądownictwo wojskowe zabrał głos poseł Lie­
bermann (polski socyalista), który wytknął 
Niemcom, że popierają wszystkie dla ludu nie- 
przvjażne prądy. Dratego też inne lu iy nie u- 
znają nigdy kierownictwa Niemców7, dopóki się 
skupiać będą pod sztandarem § 14. MowćS. 
odczytuje pismo ks. Swiejkowskiego, proboszcza 
gorlickiego do cesarza, w którem odmawia przy­
jęcia orderu; i dodaje od siebie, że chyli głowę 
przed tym księdzem przed tą dumą męską, wobec 
tronu cesarskiego, przed tą siła charakteru, które 
to zalety są powszechną własnością narodu 
polskiego. List ten musi się dostać, gdy Polska 
powstanie do podręczników szkolnych. Ostatnie 
rozporządzenie cesarskie w sprawie amnestyi dla 
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przestępców politycznych oddaje tysiące ludzi z 
powrotem rodzinom.

Niemcom, jak to wynika z mowy Dober- 
niga, nie podoba sią ta amnestya, ale niechj 
pamiętają, że gdy teraz wojska rosyjskie sztur­
mują nasz front nie powinno się wywoływać 
wrażenia, że ta kalka toczy się o 'wyswobodzenie 
ujarzmionych Słowian. O debacie w Izbie pa­
nów pow iedział mówca, że w rawy narodowościo­
wego sporu w Austryi nalała ona trucizny, i ak- 
że w Izbie panów mamy starszego radcę od bu­
dowania szubienic, dla którego me dość je­
szcze nawieszano ludzi. W Izbie panów znaj­
duje się trójka upadłych. Jeden wywrócił się 
jako generał, drugi jako minister, trzeci jako 
poseł.' Dankl uskarża się na ludność pęlską, 
ale ta ludność ma więcej powodu uskarz/ać się 
na Dankla. Dla pięknych słów Polacy nic są 
przystępni. Polacy czekaję teraz na czyn. Mów­
ca uskarża się, że z legionami polskimi obcho­
dzone się źle, nie pozwolono im wkroczyć do 
Warszawy, wobec tego i ludność polska nie ma 
zapału do tworzenia wojska polskiego. Pod pa­
nowaniem rosyjskiem biały orzeł polski legł 
w ciążkieh kajdanach: przeszły mocarstwa cen­
tralne i (oswobodziły go, lecz zrobiły dla me­
go klatkę. Orzeł ten siedzi teraz w klatce, roz­
czarowany, ale nie stracił nadziei, gdyż w jego 
ognistych oczach przebija się niewzruszona wiara 
w niepodległość i siłę żywotną całego naro­
du. (Oklaski na ławach polskich.)

Dnia 0. b. m. Izba posłow jednogłośnie, 
przyjęła mnioski komisyj konstytucyjnej i pral­
niczej. § 14 nie ma jakoś szczęścia w parlamen­
cie

Wobec tego rząd cofnął oba wyżej w) mie­
nione rozporządzenia.

Następnie zgodzono się na dopuszczenie ca­
łego szeregu zapytań w sprawach aprowizacyj- 
nych. 7 Polaków zabrał najprzód glos< ks. 
Andrzej Lubomirski, który zaznaczył, że w o- 
statnim czasie wszystkie ludy i kraje monar­
chii muszą sobie podać rękę, aby' ułatwić prze­
trwanie. Podczas wojny wyszło na jaw, że Ga- 
licya jest spichlerzem dla Austryi, niestety obe­
cnie z powodu rekwizycyj zupełnie wyczerpa­
nym. Przechodząc do sprawy po'skiej omawia 
mow'ca zła obchodzenie się z Polakami nie- 
tylko w Galicyi, ale w Królestwie Polskiem, na 
Litwie, Podola i na Wołyniu. Mówca kończy, 
wyrażneniem nadziei, że cesarz Karol przywróci 
wolną i Niepodległą Polskę, prze: co doda chwa­
ły koronie Habsburgów. Poseł Reger omawiał 
wypadki w Wilkowicach i zauważył, że ruch' 
rozszerzył kię na cały morawsko-śląski rewir 
przemysłowy. Nie można zaprzeczyć, że pierw­
szym powodem tego ruchu jest niedostateczne 
wyżywienie. Starosta morawskoostrawski był 
prze ciw wszelkim dążeniom zaprowadzenia po­
rządku w tych sprawach, środki żywności za­
miast w ręce konsumentów dostały się w lęce 
lichwiarzy. Mimo protestu specyalnych demokra­
tów oddano górników pod władzę wojskową, 
dozorcy kopalniani i urzędnicy kopalniani ob­
chodzili się z nimi najniegodniej, prasę robotni­
czą skneblowano, całą czynność stowarzyszenio­
wą, i lorganizacyjnąf i wolność zgromadzeń gór­
ników skrępowano. Mimo to górnicy wykony­
wali swoją pracę a kierownik ministerstwa ro­
bót publicznych oświadczył sam, że wypełnili 
oni swój obowiązek w zupełności. Wynika to 
także z tego, że cała produkeya węgla kamien­
nego w Austro-Węgrzech poszła w górę po­
nad lata pokojowe. Dla polepszenia stosunków 
jest koniecznem, by górnikom przywrócono kon­
stytucyjne stosunki, obywatelskie prawa, prawo 
zgromadzeń i organizacyi.

Na tern samem posiedzeniu (w sobotę) odpo­
wiadał kierownik ministerstwa obrony krajowej 
Czapp na różne interpelacye w sprawie, urlopów 
i zwolnień od służby wojennej rolników a mi­
nister żywnościowy Hoefcr przedstawił stan a- 
prowLacyi w calem państwie, oświadczył się 
nie za przymusem, ale za łagodnem wpływa­
niem na rolników, by spełnili swoje zadanie.

Przegląd polityczny.
Wielkie zmiany w Niemczech.

»V/ Niemczech przygotowują się wielkie 
amiany. Trzy wielkie stronnictwa w parlamencie 

niemieckim mianowicie kat. centrum, socyalni I 
demokracji i wielka część narodowych liberałów I 
oświadczyła się przez usta centrowca Erzbergera I 
i secyalisty Scheidemanna za pokojem na I 
wschodzie i zachodzie bez aneksyj i odszko­
dowań. Dalej domagają się powyższe stronic- 
twa rządów parlamentarnych, to jest, żeby rząd 
był zawisłym od parlamentu i posłowie byli 
mianowani ministrami i sekretarzami stanu. Mó­
wią, że kanclerz niemiecki niebawem ustąpił.

Aresztowanie kuryera niemieckiego 
w Norwegii.

Berlin, 2. lipca. Urzędowa Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung donosi: Wysłany przed kil­
ku dniami kuryer niemieckiego rządu, został 
onegdaj po przybyciu do Chrystyanii przez wła- j 
dze norweskie aresztowany. Następnie przeszu­
kano wiezioną przez niego, a pieczęciami urzą- 
dowemi opatrzoną pocztę. Ponieważ okazało się, 
żc zawiera ona materyały' wybuchowe, przeto 
została cala ta przesyłka skonfiskowaną. Wobec 
podejrzenia, iż. skonfiskowane materyały wybu­
chowe miały być użyte w Norwegii, rząd nor­
weski podjął przeciw kuryeiowi śledztwo sądo­
we. Ze względu na zastrzeżoną układem między­
narodowy m niety kalność kuryerów dyplomaty­
cznych, wystosował rząd niemiecki protest do 
rządu norweskiego przeciw aiesztowaniu wspo­
mnianego kuryera i domagał się jego natych­
miastowego uwolnienia. Zarazem złożono ze 
strony niemieckiej oświadczenie, iż skoniisko- 
wane materyały' wybuchowe nie miały być użyte 
w Norwegii, ani też na szkodę interesów nor­
weskich. Rząd niemiecki przyrzekł również prze­
prowadzić śledztwo przeciw’ kuryerowi, c ile jego 
postępowanie w Norwegii było niezgodne z u- 
stawą. Kuryer niemiecki został też następnie 
wypuszczony na wolność. Wedle doniesienia nor­
weskiego biura telegraficznego złożył minister 
spraw zewnętrznych oświadczenie w tej sprawie 
w stortingu i polecił posłowd norweskiemu w' 
Berlinie zaprotestować u rządu niemieckiego z 
powodu powyższego wypadku.

Rozruchy w Holandyi.

Amsterdam, 6. lipca. Ruch strajkowy, ja­
ki wybuchł w' Amsterdamie, z powodu braku 
ziemniaków', został zakończony. Przyszło do po­
szczególnych starć między' ludnością a policyą 
i wojskiem, przyszem także strzelano. Z pro- 
wincyi nadeszły znaczne kont ilgenty wojska 
i konna, żandarmerya. Część; miasta, w któ­
rych w ostatnich dwu nocauii przyszło do roz­
ruchów, są zamknięte. Po ulicach patroluje po- 
licya i żołnierze. Organ socyalistyczny Het- 
volk nawołuje do spokoju i opanowania się, 
oraz potępia rozruchy i plądrowania.

Prz wrócenie cesarstwa w Chinach.
Z Chin donoszą, że młody cesarz Suantung, 

który w r. 1912 abdykoweł, proklamował znów* 
swe wstąpienie na iron. Liczy lat 16 zaledwie. 
Dnia 1. b. m. ogłoszono już cesarskie de­
krety, zapowiadające przywrócenie cesarstwa w 
formie konstytucyjnej.

Z Cieszyna t oikrlâcy»
Matura w c. k. gimn. polskiem w Cieszy­

nie. Dnia 30. czerwca odbyła się w' gimna- 
zyum pud przewodnictwem inspektora krajo­
wego dra. Henryka Schefczika matura. Egza­
min dojrzałości złożyli: Zygmunt Jakubowski 
(z odznacz.), Stanisław Grabski, Ludwik Ko­
biela i Alojzy Skulina. W ciągu roku szkolnego 
1916/17 otrzymali świadectwo dojrzałości: Jan 
Wojtek, Wilhelm Witoszek, Ignacy Bagieński 
(z odnacz.) Leonard Macura, Stanisław Ku- 
bisz (z odznacz.) Rudolf Brachaczek, Włady­
sław' Michejda, Konrad Martinek (z odzn.),Aloj- 
ży Mokrosz, Józef Pająk, Paweł Sabelatt Gustaw 
Cholewa.

Ustanowienie ceny mąki w drobnej sprze­
daży. § 1 rozporządzenia z dnia 20. stycznia 
1917, dz. u. i r. kr. Nr. 8, odnoszącego się 
do ustanowienia ceny mąki w drobnej sprze­
daży, uzupełniony został jak następuje: Mą­
ka pszenna gładka K —'55, Grysik kukurydzia­
ny k —‘76, Mąka kukurydziana K —‘50. To 
rozporządzenie wchodzi natychmiait w życie,

Inspektor żywnościowy na Śląsku będzie 
urzędował dnia 12. b. m. w Opawie (Johan- 
nesgasse 4) od godz. 9 11 przed połu­
dniem, a dnia 14. b. m. w Bielsku, (urządl 
burmistrzowski) od godz. 1 0— 11. W dniach’ 
tych inspektor będzie przyjmował życzenia i 
zażalenia ludności w sprawach żywnościowych.

W sprawie ujęcia niebezpiecznej bandy ra­
busiów, o czem pisaliśmy wz ubiegłym tygodniu, 
donoszą jeszcze, co następuje: Całą „trójkę hul­
tajska udało się żandarmeryi zaskoczyć znie­
nacka, lecz gdy chciano ich skrępować, dwaj; 
z nich, — Widenkaj i Zyder korzystając z 
tego, że żandarmi byli zajęci wiązaniem Ruckie- 
go, zaczęli uciekać. Żandarm posłał strzały za 
uciekającymi; Widenka (inni twierdzą, że Zy­
der) zginął od strzału a trzeci zbiegł. Jak nie­
bezpiecznymi opryszkaini byli przychwyceni, 
świadczą o tern narzędzia, jakie przy nich zna­
leziono: odebrano im: 5 rewolwerów' nałado­
wanych, 1 flobert, 55 ostrych patron, 24 wy­
trychów, 3 sztylety’ i t. p. Ruckiego odstawiono 
do sądu w Cieszynie, a za trzecim zbiegłym' 
bandytą czynią energiczne poszukiwania.

Nadzwyczaj długi „ogonek“ można było 
oglądać w Cieszynie przez cały dzień w ub. 
poniedziałek przed składem kawy firmy Meinl. 
„Ogon“ ciągnął się od sklepu Meinla aż po 
sklep piekarza Šlawika pod Majem Podsieniem. 
Wszyscy chcieli dostać po ’ 8kg kawy ziarnistej, 
która po dłuższym czasie pojawiła się znów 
we w'spôomnianym sklepie.

Eksplozya na szybie Eugeniusza w Piet- 
wałdzie. W piątek po południu ub. tyg. zdarzy­
ła się katastrofa w szybie pietwałdzkim Eugeni­
usza, należącym Ido'austr. tow. górniczego.' 'zęść 
robotników' dostała się przypazkowo do prze­
pełnionego gazem ganku, do którego wstęp był 
surowo wybroniony. Nastąpiła eksplozya, przy 
której 10 robotników zostało poraniony ch, z 
.tych 8 ciężko. 3 robotników zaginęło i do wie­
czora nie można ich było znaleźć. Na drugi 
dzień znaleziono już tv Iko ich zwęglone zwoki.i

Sprawozdanie z prowadzenia bezpłatnej 
kuchni w c. k. szkole ćwiczeń w Bobrku. W 
czasach największej nędzy, kiedy to spora liczba 

I najbiedniejszych dzieci, uczęszczających do pię- 
cioklasowej szkoły ćwiczeń przy c. k. semi- 
naryum nauczvcielskiem w -Bobrku, narażona 
była na głód i dotkliwy niedostatek, utworzył 
się w marcu b. r. szkolny komitet opiekuńczy, 
złożony z kilku poważnych obywateli bobreckich’ 
i nauczycieli szkoły ćwiczeń, który się, zajął 
wydawaniem bezpłatnych zupmch obiadów dla 
najbardziej potrzebującej dziatwy. Ponieważ ca­
łe suteryny* i cały parter zakładu zajęło wojsko, 
postawiono w pralni mały żelazny piecyk i 
zakupiono najpotrzebniejsze naczynia do go­
towania i ^przyrządzania potraw. Wydatki te po- 

I kryto z (datków grona nauczycielskiego. Na obia- 
I dv złożyły się bądź dary w naturze, bądź za- 
I kupione zapasy. W kwietniu b. r. rozpoczęto 
I wydawać te posiłki zupne; aż do końca roku 

szkolnego (28. czerwca 1917) wydano 2560 
I bezpłatnych porcyi zupnych, przeciętnie dziennie 
I dla 40 — 50 dzieci. Dzieci otrzy mywały zupę 
I ziemniaczaną, mączną, groch, bób, kapustę z 
I kartoflami, mleka, jaja itd. Gotowaniem i roz- 
! daw'aniem obiadów zajęły się z wnelką go- 
I towością i zupełnie bezinteresownie uproszone 
I przez komitet panie i panny z Bobrku, miano- 
I wicie, panie: Dyrektorowa Farnikow'a, Amalia 
I Zającowa, panny: Borutówma, Brudniakówna i 
I Kaletówna. Na końcu roku szkolnego poczuwa 
I się komitet szkolny do miłego obowiązku zło- 
I żenią serdecznego i gorącego podziękowania 
I wszystkim tym, którzy się w jakikolwiek sposób 
I do prowadzenia bezpłatnej kuchni dla dzieci 
I szkolnych przyczynili, mianowicie szlachetnym 
I ofiarodawcom za datki w naturze, lub paniom 
I i pannom za przyrządzenie obiadów i obywa- 
I telom gminy za popieranie usiłowań komitetu 
I opiekuńczego. Szkolny komitet opiekuńczy. 
I Z kursów uzupełniających dla dziewcząt.

Po dłuższej przerwie, spowodowanej zajęciem 
I gmachu polskie’ szkoły wydziałowej w' Cieszy nie 
I przez w'ojsko, podjęto naukę na kursach ną 
I nowo dnia 3. marca b. r., jednakowoż ze zna- 
I cznem ograniczeniem programu, który uw'zglę- 
I dnił tylko przedmioty ogólnokształcące. Dnia 
I 30. czerwca żamknięto rok szkolny i rozdano 
I uczenieom w liczbie 22 świadectwa, za upły- 
I niony okres czteromiesięczny. Stopień celujący 
I otrzymały uczenice: Cienciałówna Marya z Mo-
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Cieki pocztowe M 
tądaeie.

Czeki pocztowe aa 
żądanie.

jęiy, wróci! jako inwalida wymienny). - Zmia­
na miejsca pobytu jeńców: Następujący jeńcy 
przeniesieni zostali z Włoch do Francyi: Kuba 
Józei 100 z P. Ostrawy, (do obozu w Blaye), 
Małysz Józef 100 z Brenny (do Depot Bienard), 
Piekarczyk Paweł 100 ze Zarzecza (do Monliń- 
ska), Szpernol Izydor 100 z Piersnej (do obo­
zu Blaye). —

Zabici (zmarli): Lista strat 552. Górniak A- 
dolf p. p. 100 z Ustronia, (zinarł w Nowok 
Nikołajewsku; nie stwierdzone legalnie), Her­
ma Andrzej 100 z Aleksandrowie (zrnarł 18.,3. 
1915 w Pieszczance w Rosyi; nie stwierdzone 
legalnie). Kohutek Antoni Robert 100 ze Sko­
czowa (zrnarł 18./10. 1915 w szpit. wojsk, w 
Czycie; nie stwierdzone legalnie), Przywara Jó­
zef 31 z Pogwizdowa (2Í./10. 10M), Silbiger 
Józef, bat. strz. 5 ze Skoczowa (23./1. 1917), 
Skulina Józef bat. strz. 5 z Wędryni (21./I. 
1917). — Sprostowanie do listy 332: Nohel 
Adam 100 z Noszowic (był zajęty, umarł we 
wrześniu 1915 w Petropawłowsku), Sprost. do 
listy 389: Stryja Paweł 100 z Bażanowic, (był 
zajęty, zrnarł 14./4. 1915 w Rtiszczewo). Spro- 
stow. do listy 419: Han Henryk 100 z Jabłon­
kowa (był zajęty, zrnarł 19./8. w Czycie).

Ranni, zabici, zajęci:
Ranni: Lista strat 548: Kohut Edward chor, 

rez. p. strz. 4 z Frýdku, Lohan Jerzy chor, 
rez. p. stiZ. 4 z Bielska. — Lista strat 550 :i 
Bernacik Fr. 32 z Frýdku. — Lista strat 552: 
Bąkowski Antoni p. strz. 31 z Cieszyna, Bathelt 
Jan z Wapienicy, Bielesz Paweł 31 z Karpentnej, 
Cholewik Fr. z Jasienicy, Górniak Paweł 31 
z Ligotki kameralnej, Flolexa Jerzy z Dzięgie­
lowa, Home Fr. z Aleksandrowie, Klaimon Pa­
weł p. p 93 z Jaworza, Pilch Andrzej z By­
strzycy, Słowik Jan 31 z Grodziszcza, Urbacz- 
'ka Jerzy 31 z Jaworzynki, Vochala Jan 31 z 
Prżna, Waloch Józef bat. strz. 6 z Pięcia.

Zajęci: Lista strat 548: Brück Adolf chor, 
rez. p. strz. 15 z Gruszowa (Astrachan). — 
Lista strat 550: Koneczny Józef por. roz. p. 
p. 90 z Polskiej Ostrawy (Stawropol), Ćzan- 
derna Andrzej bat. strz. 4 z Komorowie (Ro- 
sya). — Lista strat 551: Reichert Teodor ka­
det san. p. p. 100 z Cieszyna (Rosya). —' 
Lista strat 552: O ile inaczej, nie zanotowano, 
rozumieć należy p. strzelców 31, i jeniec zaaj- 
duje się w niewoli rosyjskiej. Cyfra 100 obok 
nazwiska oznacza p. p. 100: Skola Józef jedn. 
och. 100 z Frýdku (szpital ew. Nr. 83 Char­
kow), Adamek Fr. z G. Lhot, Alexander Gustaw 
100 z Cieszyna, Badura Jan z Dąbrowej, Ba- 
henik Piotr z P. Ostrawy, Bajarski Albin p. 
p. 5p z Lipnika, Bardonek Jan 100 z Cieszyna 
(Charkow), Bartek Fr. 100 z Bruzowic, Bar­
toszek Teofil 100 z Radwanic (Charkow), Ba­
szczyński Karol z Grójca, Bebek Andrzej z 
D. Międzyrzecza, Bierski Fr. z Cieszyna, Biłko 
Ferdynand z Darkowa, Błotko Maciej 56 z Ko­
morowie^ Borgieł Fr. 100 ze St. Bielska, Borski

twieżo opuściła prażę brozzurka p, l.i 

HETMAN SŁOWA I CZÍNU.
M0T7A ŻAŁOBNA, 

którą wyfłoził na nzbożeńztwie żałobnezt aa â.iaa*. 
i. •. Hearyka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
8*, str412, cena 1 efz. 58 h, z przezyłką pocił. SS h
Cały ciyaty zyzk prieiaaciony na »Internat 1®. 

hłof. Melchiora Grodzłeckfe,’i»«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego* w Cieszynie (ks. Tománek).

z filią w Dziedzicach 
zdzielą pożyczek na hipoteką i weksle na umiar­

kowany procent 1 przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
I płaci oil nich'

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SaRKaNDRA* 
wydało napisaną przez ks- prob. Eman. Grima

P’ eśń ffioshę © pokój
według melui yi »Kto slą w opiekę*.

ZW" Cena 1 etfz. 4 h. 'łt
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo hi. Jam 

Sarkaadra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Godziny męki cierpi niejeden przez ból w brzuchu, 
kurcze, wzdęcia, zgagę i podobne niedomagania w tra­
wieniu bez znalezienia pomocy. Nasz aparat trawienia 
ma cixzką pracę, bo powinien wszystko trawić, co źle' 
ugotowane i co źle zżute połykamy. Nic dziwnego, że nie­
kiedy nie może dalej i czyni trudności. Wtedy jest do­
brze, jeżeli mamy w domu Fellera silną szwedzką tynk- 
turę (Tinctura svedica), również esencyą lub balsamem 
zwaną, bo wkrótce tynktura ta uporządkuje znowu żo­
łądek, skutkuje przeczyszczające, kojąco na bole, łago­
dząco na kurcze, posilająco i krew ulepszające. Z tego 
skutecznego regulatora żołądka przesyła aptekarz E. V« 
Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya): ceny pokojo­
we: 3 bardzo wielkie flaszki opłatnie za 5 K, 12 małych 
flaszek za 4 K.

Podziękowanie.
Z powodu zgonu naszego najdroższego męża, ojca, brata, szwagra 

i t. d., i. p.

Józefa Szczyrby
skłi damy na tern miejscu nasze najserdeczniejsze podziękowanie 
Przew. ks. probos czowi Zawiszy za wzruszające i piękne s owa wy­
powiedziane nad trumną i za odprowadzenie zmarłego do wiecznego 
spoczynku. Dziękujemy również p. kierownikowi Wagnerowi za 
śliczny śpiew w kościele i nad grobem, p. Emilowi Farnikowi za 
bezinteresowną pomoc w sprawie sprowadzenia zw ok zmarłego z 
Piotrkowa, Szan. Straży nożarncj, t. żandarmei/i i gminie Gór. 
Cierlicka, jnLnt licznie zebranym sąsiadom, znajomym i przyjaciołom 
za ostatnią usłu-ę, którą zmarłemu wyświadczyli.

CIERLICKO górne, w lipcu 1917
W «autka p«|r«ls«a rodzina.

u Cieszynie
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porąką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

stów, Farna Marya z Nawsia, Kozłówna Flż- I Paweł .00 z Jaworza, Broda Wincenty zc Za- 
bieta z Cieszyna, Michalska Anna z Zebrzy- | wady, Brzózka Józef z Równicy, Burgert Józef 
dowie, Mrózkówna Anna z Bystrzycy, Stonaw- I ze Skoczowa, Burczyk Eugen, z Karwiny, Bu­
ska Helena z Błogocic i Zubkówna Zofia z I zek Jerzy 1 OOze Smiłowic, Burek Józef z Fryd- 
Hażlachu; stopień bardzo dobry: Brychlecówna I ku, Byrtus Józef z Bukowca, Byrtus Paweł 100 z 
Zofia z Roztropic, Foberówna Marya z Karwiny, I Wisły (Ufa), Bystroń Karol z Karwiny, Carbol 
Ponczówna Zuzanna z Kocobędza, Sabelówna I Alojzy z Morawki, Czerny Józef z Krasnej, 
Anna z Ligotki kam., Smelikówna Zuzanna z I Chraścina Paweł z Wisły, Chyła Jerzy z Puń- 
Sibicy, Stonawska Ewa z Oldrzychowic, Szcze- I cowa, Çhrobok Józef z D. Suchej, Cieślar Pa- 
pońcówna Anna ist., z Ligotki kam J, i iZajoncówna I we^ z Ustronia, Chmiel Paweł z Piosku, Czo- 
Marta z Ogrodzonej; stopień dobry: Foberówna I s^ok Jan ^0 z N. Lutyni (Lpifon), Dostal 
Eugenia z Karwiny, Glajcarówna Helena z Si- I Adolf 100 z Herzmauic, Drozd Jan 100 z Ogro- 
bicy, Lazarówna Helena z Ropicy, Olszarówna I dzonej, (szp. ew. Nr. 56 Orel), Dudek Józef 
Helena z Wędryni, Sikorówna Ewa z Śmiło- I z Bazów, pow. Frysztat, Durczak Jan z Orło­
wie i Szczepuńęówna Anna mł. z Ligotki kam.; I w.eL Dziedicz Józef z P. Ostrawy, Foldina Jan 
stopień dostateczny otrzymała Mrózkówna Anna I ,z Krasnej, pow. Frýdek, boldyna Karol ze 
z Końskiej. W ciągu roku szkolnego wystąpiły 2 I Skalicy, Gach Antoni 56 ze Ślemienia, pow. 
uczenice. Z biblioteki kursów korzystano w spo- I Żywiec, Gańczarczyk Fr. 100 z Bielowicka (szp. 
sób wydatny, gdyż uczenice w przeciągu 4 mie- I eW- ^r. 10 w Moskwie), Greń Jan 100 z Brennej 
sięcy przeczytały 211 dzieł w 321 tomach. W I <SZP- ew- Nr- 31 z Moskwie), Gumiński Fcrdy- 
następnym roku szkolnym nauka rozpocznie się I nan.d 56 z Komorowie, Helis Jan z N. I.u- 
normalnie już w wrześniu b. r. Wszystkie przed- I Hermann Fr. 50 z Pruchnej, Flolesz kr. 
mioty, jak pedagogika, rysunki i t. d., które ln0 z N- 1 ut.yni (Triock), Janusz Antoni z 
obecnie z powodu krótkości czasu musiano skrę- Czechowic, Kaps Antoni z Mazańcowic, Kempny 
ślić, zostaną znowu objęte programem nauki, I Edward z W. Kończyc, Kidoń Fr. z Chybia 
tak, iż absolwentki kursów znowu będą miały (Ęokrow-Władzimierz), Kiszka Karol z Błędo- 
możność przygotowania się do egzaminów spe- I w*c* Kladosch Fr. z Orłowej, Kloza I r. z Ląk, 
cyalnych, jak dawniej. Początek roku szkolnego Korzy Antoni z Wierzniowic, Kołaczek Gabryel 
zostanie we właściwym czasie podany do pu- I z Rychwałdu (Petropawłowsk), Kominek 
blicznej wiadomości. Zgłoszenia przyjmuje już I ^r- z Mazańcowic, Kopeć kr. z P. Ostrawy, 
teraz kierownik kursów, profesor dr. Jan Ga- Kożdoń Adam z Dzięgielowa, Kraina Jan z D. 
licz, ul. Górska 15 I Suchej, Krehut Józef z Jaworza, Krupa Hcn -

Na Dar 3. maja Macierzy Szkolnej zło- Ł* RÄa^U’ KÄze"ek J-a"z Cisownicy, 
żyli na listę składkową p. Jana Brannego, cho- Z iz Kuzuzn,k Ru'
rążego na froncie bojowym pp.: Jan Branny, . H ** i ' a’f ^?zta*a'
chor. 20 K, Dr. J. Korzeniowski, Oskar Freó- m m W \ K°? J'æ'
denfeld, porucznik, Jerzabek i X. Y. po 10 K, nK?no Węd^ni (Ci'ark°w)A 7'
Antoni Ostręga, Jan‘Waksmundzki, N N. Ema- Jaa 10( z Mihkowa (szp. ew. w luh), Ma­
nuel Gelbwachs i Eng. Pór. podpor, no 4 K, \ i'
Eugeniusz Hnidy, chor. 5 K józef Baresz r a't Mrowæc J«zeJ | Bąkowa, Mrozek Jan z 
Emanuel Gelbwaćhs po 3 K, Ottokar Müller, Anton.itz brydku Niesyt Andrzej
aspirant, Jańczura, Stanisław Siennicki, G. T.., I nioi SZpi ■ CWL W vUpkU?l
Antoni Bańska, H. Zimmermann, W ład. B.. °H SteJan 50 -Z LJP"lka-. Ondruszek Paweł 
SÏS rovvny' Bîso" BidrtSæïô^TS^Æ 
S Stan Kn Jkk'i JX7VfhSnynpJan' z Morawki, Pasz Józef z G. Suchej, Pa-
Skoúpil, Frąuc Sibal,' Ant Gdsler, Józef Œu- Łfr‘e sk^'"^ rC (? F^^Al fetra1Sch 
doh; Wacław Swoboda, Saczina, ogniomistrz, Lfc PiNrnszUn^ e\rudr°‘
Jan Loder, sekcyjny, Oldrzich Bosziiîa, Miklas, £l- 
Rudolf Sebesta, Antoni Svodlenka, Antoni Sta- I \ 'li -a,lz<;cza i1 °^el°k
niek, Wojciech Hrabanek, Rudolf Jehliczka, An- S PhH fkťp’ 1 ?zczo*ka Jozet z D- Błędo- 
toni Bechyne, Eug. Müller, Miłosław Havá, Jó- Tni Pu.chałka Pa^ełpzeł/a.brzfa» Pucz°k 
zef Splichal, jan Pospíchal, Alojzy Nevszimal, p”' 1 astowka Pahwfe/ z AN>bku'
Franc. Hran, Otokar Strejczek, Antoni Marek f r iZ Ma7;ancow£ (Charkow) Rysy 
Albrecht Smutny, Franc. Psota po 1 K, R. Schci- Kj ™1 7 k™ar Ka1.^ z D’ SucllcJ,
telhauer i J. Pelleta po 50 h, Wojciech Kwiatek e£Ora ° łP‘ 4uk.owa- jPellopoylowsk) 
4ÍI h m-zprn łan iz in u J ■ Sikora Gustaw z Kamienicy, Sikora Ludwik 1004U h, razem 140 K 40 h. • z D. Lesznej, Simon Józef z I). Błędowic, Sitek

Paweł 100 z Cisownicy, Siuda Paweł z Łąk. 
Skocz Andrzej z D. Żukowa, Skotnica Józef 
z Raszkowie, Skrzyszowski Fr. 100 z N. Lu­
tyni, Skupin Antoni z Żermanic, Smusz Karol z 
Darkowa, Sobolka Hugon z Frýdku, Ściskała 
Antoni ze Stanisłowic, Stonawski Jan z Oldrzy­
chowic, Stonawski Paweł z Jabłonkowa, Stwio- 
rok Fr. z Iłownicy, Szotek Józef z Świętoszówki, 
Szuścik Jan z Cieszyna, Ilołka Antoni z W. 
Kończyc, Urbanek Henryk z P. Ostrawy, Ur­
baniec Jerzy z Jaworza, Wawrzyk Józef 100 z 
G. Błędowic, Veliczka Walenty z Krasnej, pow. 
Frýdek, Videticz Józef z Orłowej, Weigser Jan 
100 z Goleszowa, Wicherek Fr. z Pietwałdu, 
Zieleznik Józef z W. Górek (wrócił jako inwa- | 
lida wymienny), Żur Jan 100, 16. komp, i Żur I 
Jan 100, 4. komp. z Mnicha. — Sprostowania do I 
listy 134: Konderla Jan 100 z Nydku (był za- I

O"
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Gwiazdka cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

C«aa ■ prxMylfa) pocxtowqi 
■dorocznie , . , 9 K — k
8Mrocznia . , . , 4 » M * 

wartalnia . ... 2 » 25 »
Bez przeayłH pocztowa):

•dorocznie . . . I K — k 
řMrocznie .... 4 * — » 

wartalnie . ■ . , 2 » — »

Numer pojedynczy !• hal. Namer pejedynczy !• hal.
Numera pojedyncza ma na «kładzie w Ciaazynia: Drnkarnla »Dziedzictwa«, plac Teatralny *; księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Pełckmann, agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grfluisld, trafika, Saska Kępa. — W Bogaminie (dworzec): Otta Miller I Btanlaław Pa­

lowski. — W Bielska: Jerzy Santo, skład papierń,
Wszystkie listy, korespondencyu, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcji I Adadnlstracyl »Gwiazdki Clvszyh ildu»J w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wyckodsi we wtorek i pląME 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
płaci się 20 halerzy od wtef*S 
(rządka) drobnego, przy kitti 
razowca nmieszczenln snnowtf i 

tanie).

Rocznik 70.

W "aiDlutaJnv i
W CIESZYNIE, piąiek, 13. lipca 1917.

na ,M nail Udci sie mliizieia Micka im. M Melchiora Wileckiego“ « Cieszynie.

Mowa,
wypowiedziana w Izbie posłów przez ks. 

posła Londzina z okazyi interpelacji pokojo­
wych posłów Daszyńskiego, ks. dr. Stojana i 
dr. Hrubana dnia 28. czerwca b. r.

IPo polsku). Wysoka Izbo! Gdyby szczerość 
mogła obecnie panować, gdyby ludy mogły 
Śmi tło wypowiedzieć swoje zdanie, wówczas 
95% ludności państw, prowadzących ze sobą 
wojnę, oświadczyłoby się za rjchłym pokojem. 
Niestety ogromna większość ludności nie może 
zaznaczyć swego stanowiska, bo stan wyjątko­
wy, zaprowadzony we wszystkich państwach, 
nie dopuszcza do tego. Dla tego zasługa to nie­
mała nielicznych szlachetnych mężów, że wciąż 
przypominają potrzebę pokoju i przemawiają 
te.n samem imienićm milionów. Cześć naszemu 
cesarzowi, cześć Ojcu św. Benedyktowi (Bra­
wo!), którzy głośno zaznaczają swoje zamiło­
wanie pokoju i torują mu drogę. Usnowania 
ich przyniosą dobry skutekl i zapewnią im nie­
spożyte zasługi około ciężko dotkniętych naro­
dów, do których należy niestety w pierwszym 
rzędzie naiód polski, ktoicgo ziemia i siedzint 
W Wielkiej części zniszczone zostały, a sponie­
wierany lud polski ginie dotąd masami w nędzy 
i niedostatku.

(Po niemiecku.) -- Wysoka Izto! Zgłosiłem 
się także do słowa nad interpclacyą poBów 
Daszyńskiego, ks. dr. Stojana i dr. Hrubana, 
aby zaznaczyć pragnienie pokoju ze strony lu­
dności polskiej. W ciągu obecnej sesyi parla­
mentarnej przemawiało już kilku mówców' o 
strasznych spustoszeniach w Polsce, o wielkich 
cierpieniach narodu polskiego. Jiko przedsta­
wiciel Polaków śląskich nie chciałbyni się zaj­
mować okropnościami strasznej wojny w Ga- 
licyi, Królestwie Polskiem, które mi w szcze­
gółach mniej są znane, tylko o stosunkach li­

tewskich chciałbyni choc kilka słów powiedzieć. 
Każdemu Polakowj tak droga Litwa, która po 
100-letniem ciemiężeniu przez Rosję lepszych 
czasów się spodziewała, znajduje się obecnie w 
strasznem położeniu. Polski Komitet w Wilnie 
zwrócił się imieniem wszystkich rad narodo­
wych na Litwie o pomoc do Koła polskiego. 
Jest to wołanie o pomoc ściślejszej ojczyzny 
największego poety polskiego Mickiewicza, naj­
biedniejszego ludu, który przez wygłodzenie, ra­
bunek chłostę cielesną i męczarnie wszelkie­
go rodzaju ma być nawTÓcony.

Po tern krótkiem zboczeniu przystępuję do 
omówienia cierpień polskiej ludności na Ślą­
sku. —

Największe ciężary musiała wziąć na sie- • 
bie ludność chłopska. Mężczyźni w' wieku od
18. do 50. lat są u nas rzadkością. Najlepiej 
widać to( przy procesjach i pogrzeoach, w 
któnch oprócz kobiet tylko chłopcj’ i starcy 
udział biorą. Wielka zachodzi różnica pomiędzy 
tern, co było, a co jest obecnie. (Pos. dr. Preiss- 
ler: Ten sam objaw jest u wszystkich naro­
dowości) TnU joci imitai C, LUK
jest u śląskich Niemców i Czechow jak u Po­
laków . Na to jest zgoda.

Na wielkicłi gruntach pozostał w bardzo 
wielu wypadkach tylko chłopiec, jako jedyna 
siła męska. Nierzadko widać 14-letnich chłopców 
przy pługu a 10-letni cnłopcy są parobkami przy 
koniach. Jeżeli przypadkow o starszy robotnik po­
został w domu, to zazwyczaj jest do ciężkiej 
pracy niezdolny, często matołek lub epileptyk, 
który jako niezdolnj' uwolniony został od służby 
wojskowej. O tern, że kobiety oi 'ą, ciężko pra­
cują i Idniem i nocą pracować muszą, nie chcę 
tu wcale wspominać. Nic dziwnego, że 70-, na­
wet 80-leini starcy, którzj już długie lata |ako 
wymownicy spokojnie sobie żyli, obecnie na­
gle musieli objąć gospodarkę na jednym, dwu, 

nawet na trzech gruntach swoich synowi i có­
rek. Ilu z nich odeszło przedwcześnie z tego, 
świata! Sam mógłbym przytoczyć wiele wy­
padków. Nic dziwnego, że synowie chłopscy» 
poświęcający się z powodzeniem swoim stu- 
dyom, widząc ciężkie położenie rodzicielskiego 
gospodarstwa, przerwali swoje studya, by ra­
tować ojcowiznę.

Niełatwrą jest rzeczą zrozumieć anielską 
cierpliwość tych ludzi. Ponieważ są religijni, 
ponieważ są oddani cesarzowi i widzą, że ce­
sarz nasz jest gorliwym orędownikiem poko­
ju, że czyni wszystko, by pokój przyspieszyć,, 
znoszą wielkie te ciężary z męską odwagą i 
tylko życzą sobie z upragnieniem rychłego po­
koju.

Czyni się często chłopom zarzut, jakoby 
.się bogacili podczas wojny wskutek podrożeni i 
środków' żywności. Inni mówcy udowodnili już 
dokładnie jak na dłoni, że zarzut ten jest bez­
podstawny. Do przytoczonych już dowodów 
mógłbym służyć dalszym dowodem, mianowirD, 
żę wśród ludności, rolniczej nkma am jedu •<» cTiiopa, am jeoiiej kobietj wicjsk.^j, su « 
me życzyli sobie natychmiastowego pokoju.G.H 
by ludzie ci robili tak kolosalne interesa, ja'. • 
to głosi, musieliby sobie życzyć, by wojna trwa­
ła w' nieskończoność celem jeszcze większego 
wzbogacenia się. W rzeczywistości każdy chłop 
w Austryi, można powiedzieć bez różnicy naro­
dowości, oświadcza się za pokojem, lego nie 
mogą pow iedzieć wszyscy kapitaliści, b< > wielu z 
nich życzy sobie, by” wojna dalej trwała. Chłop 
nie jest w ięc wyzyskiwaczem wojennym, owszem 
ucierpiał on przez wojnę bardzo wiele, może 
najwięcej ze wszystkich stanów'.

Również liczne polskie rzesze robotnicze 
na Śląsku znajdują się w bardzo ciężkiem poło­
żeniu. Nie znajdują się one przeważnie na fron­
cie, choćby sobie tego niejeden życzył, ale pra- 

Jak statySikora z woleństwa czwarty 
rok wojny rozpoczął.

Była śliczna noc świętojańska, gwar lia 
brzegach Olzy ustał, ognie na wzgórzach do­
gorywały, coraz rzadziej przelatywały świecące 
jak iskry robaczki, zamilkł nawet pies z wo­
leństwa, zawsze głośnj' i rozłoszony.

Woleństw'o, leżące w połowie wzgórza, było 
gospodarstwem obszernem i starem, dlatego też 
powszechnie znaném. Kietiy cesarz Józef'II. po­
dróżował do gór naszych, by osobiście zakoń­
czyć spór, jaki powstał z powodu granicy mię­
dzy Siąskieml i Węgrami, zatrzymał się tu i w 
zamian za serdeczne przyjęcie uwolnił ówczesne­
go właściciela i jego potomków' od robocizny, 
wskutek czego gospodarstwo otrzymało nazwę 
woleństwa.

Woleństwo do dziś wzerowem jest gospo­
darstwem, wszystkie zabudowania są dobrze 
utrzymane, nuirją prześwietlające przez gęste 
krzewy wannę, bielutkie, okna wprawdzie małe 
ale chlujne, poddasze natomiast wysokie, pa­
wlacz, spoczjwająca na wysmukłych słupach, 
tworzących cienisty przedsionek, obszerna.

Owej pięknej nocy świętojańskiej błogo 
spoczywało się w tych grubych kamiennych 
murach, wszystkim domownikom, upojonym 
niejako wonnym zapachem leśnych drzewj i pol­

nych kwiatów. Cisza, wychodząca z sklepionych 
izb, przechodziła przez chlewy i stajnie i coraz 
szersze zataczała koła, srebrzysty błękit księ- 
życowj' płynął szerokiemi smugami z dachu do 
wybrukowanego podwórza; stąd chodnikiem po­
suwał się ku rzecę, szumiącej w dole i tonął 
ostatecznie w' mgle czarnoszarej, kołyszącej się 
nad mruczącemi falami jakby pod wpływem głę­
bokiego oddechu ziemi trzyskającej bujném ży­
ciem i w'e śnie głębokiem pogrążonej.

Ale obecnie i ten zakątek tak cichy i spo­
kojny stał się miejscem walki wprawdzie nic 
głośne, i krwawej, ale niemniej zaciętej i nie­
bezpiecznej, stoczonej’ nie tak z duchami prze­
mocy i barbarzyństwa, jak z duchami daleko 
gorszymi, które wiele innych złych duchów za 
sobą wleczą, t. j. rozpaczy.

Jeszcze przed wschodem słońca, kiedy do­
piero zorza poranna szczyty gór oświecać po­
częła, otworzyły się drzwi woleństwa, z któ­
rych wyszedł Sikora bez surduta i butów, bla­
dy, wychudły i przygięty. Zamyślony i znie­
chęcony zapragną, stewa pociechy i patrzy w 
niebo, ale księżyc, który właśnie swe hladawe 
lica z pod obłoków wychylił, spogląda uśmie­
chnięty na stroskanego gospodarza i . • • mil­
czy, gwiazdy żadnych nie czynią znaków ni 
cudów dla niego, przysłuchuje się tajemniczemu 
mruczeniu wody, szumowi lasów, śpiewom i 
świergotom ptasząt — ale nie rozumiejąc tna- 
czenia tych głosówą nie mógł się odtrząść od 

smutku i trwogi.
Idzie kolo wozowi i pługów rzędami usta­

wionych. których dyszle i czepigi wyglądają z 
poza’ szopy jak ramiona i ręce proszące — 
nie zważa na nie. Idzie około stosów drzewa, 
starannie ułożonego, wychodzi furtką w po­
le, gdzie perliste tryskają wody kryształy z ry­
nienki, zaprawionej w skale. Tu obmywa łzawe 
oczyi i twarz, jakby chciał zmyć starość z serca 
— ale daremnie, owszem na widok obszernych1 
łanów, dojrzewających kłosów, przejęła go stra­
szną trwoga. Stojąc jak zaryty w ziemi, poczyna 
narzekać: „Zapóczyna się 4. rok wojny, którego 
już. chyba nie przeżyję, końca wojny się nie 
doczekam... Poszli moi trzej synowie na wojnę, 
by walczyć z Rosyą, Rumunią i Włochami, 
wzięli mi też konie, bydło, zboże; i słomę, chę­
tnie dawałem innym, ale sobie nie mogę dać 
sił dawniejszj'ch, nie mam silnej ręki ani też 
ochoczego serca, już nie mogę... Kto wie, może 
wrócą synow'ie moi jako kaleki, może też wcale 
nie wrócą, zginą w obczyźnie, daremna była by 
wtenczas cała moja praca..." Przy tych słowach' 
spuścił Sikora głowę w doł, by promienie sło­
neczne nie igrały jego łzafni, ale po chwili 
tern odważniej jęknął: „Sprzedam wszystko, pój­
dę na wymowę, by mieć spokój!.."

W tej chwili odezwał się cienkim głosem 
dzwonek na pobliskim kościele: „Anioł Pański 
zwiastował..." Sikora modli się odrazu, szuka w 
kieszeniach różańca, choć daremnie, bo dziś o 
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cują w kopalniach^ hutach. Niestety ich apro- 
wzacya jest tak wadliwa, że pełna siła robocza 
robotnika nie może być wyzyskana. Głodny 
robotnik nie może rozwinąć pełnej swej siły, 
bo bieda go osłabiła. Jeżeli obecnie tak wiele 
narzekań, że produkeya węgla jest niedostate­
czna, to między innemi także złe zaopatrzenie 
w żywność robotnika ponosi winę. Nie wiem, 
kto ponosi właściwą odpowiedzialność, że tysią­
ce robotników cierpią głód, wiem tylko, że tak 
dlalej iść nie może Na szczęście dla państwa 
objęły żony i córki górników aprowizacyę. Co­
dziennie przychodzi do gmin rolniczych setki, 
tysiące kobiet, przeważnie bosych, które idą 
od domu do domu' i usiłują wszystko skupić, 
jak ziemniaki, mleko, ser, masło, słoninę, je­
dněm słowem wszystko, czego nabyć można. 
Ponieważ jednak rolnicy również niewiele posia­
dają, bo ziemniaki się kończą, a nadto są zajęte 
i nic mogą być sprzedawane, obdarzają mi­
łosierne gospodynie witjskie wędrujące kobie­
ty dwoma lub trzema ziemniakami, a ponieważ 
idą od domu do domu, wjżebrzą sobie przecież 
tyle, że mogą w domu swoje ddeci i mężril 
myśleć!

Nauczyciele w szkołach rewiru karwińsko- 
ostrawskiego muszą obecnie c^łemi godzinami 
mówić, bo dzieci nie są w stanie brać udziału* 
w' naucp, gdyż głód nie pozwala im nawm 
myśleć!

Ubolewać należy, żc wśród młodzieży szkol­
nej wzrasta w straszny sposób demoralizacya. 
Kradzieże, napady rabunkowe, dokonywane 
przez małoletnich, są w rewirze na porządku 
dziennym.

Miara cierpień ludu jest pełna. Wszystko 
pragnie rychłego pokoju, któryby wstrzymał 
morderczy przelew krwi. Pocieszającym jest, że 
głowa kościoła katolickiego podniosła najpierw 
a to zaraz na początku wojny, swój głos i wez­
wała obie strony wojujące do złożenia broni i 
zawarcia pokoju. Upomnienia te nie znalazły 
niesten' przychylnego echa wśród państw wo­
jujących, ale odniosły przecież pewien skutek. 
Papież podtynił kroki celem złagodzenia losu 
jeńców i udało mu się też umożliwić powrót 
nie odńiosłj .pe’inego powodzenia, to przecież 
niejedno uzyskał, a przedewszystkicm okazał 
swoje dobre serce, za co mu narody zawsze 
będą wdzięczne. Także nasz młody cesarz jest 
gorliwym zwolennikiem pokoju, za co wszystkie 
narody poczuwać się będą względem niego do 
wdzięczności. Niechże też i rząd uczyni, co w 
jego mocy leży, aby przyspieszyć pokój hono­
rowy i przeszkodzić sabotażowi na pokoju (u- 
niemozliwienie zawarcia pokoju) ze strony wy­
zyskiwaczy wojennych.

Niema narodu, któryby tak gorąco pra­
gnął pokoju, jak polski naród. Oby przy ry- 

nim wcale zapomniał, zapomniał teraz nawet 
wyjąć, ręce, ' kieszeni, tak straszne dręczTy 
go zaś myśli. Widzi bowiem okiem duclja tar­
gowanie się o woleństwo, o owe gospodarstwo, 
które tak liczne pokolenia rodziny jego żywi­
ło... widzi nowego właściciela uśmiechniętego, 
wjeżdżającego do bramy... widzi siebie obar­
czonego tobołkami, wychodzącego z tych pro­
gów, w których tak miłe przepędzał lata życia, 
wychodzącego z pola, -które zroszone potem, 
jego tak obfite wydawały plony, widzi siebie 
przygnębionego, zawstydzonego, umykającego 
jak złodziej... widzi synów rannych, wijących się 
od boleści, widzi, jak ich pociesza jedynie myśl 
o szczęśliwym powrocie do domu rodzinnego, 
do dawniejszego zajęcia, do życia wieśniaczego 
tak spokojnego., widzi ich ostatecznie wracają­
cych do progów które już innemu należą.

jfu zadrżał wrdawało mu się, że z cmen­
tarza wołał głos ojca dawno zmarłego:: „Jak 
lekceważysz trudy i mozoły twoich przodków, 
głos twego sumienia, twoich synów przyszłość?" 
„Cóż się tyle starasz i maitwisz, kiedy Bóg ci 
pobłogosławił a słońce i deszcz urodzaje da- 
wają", wołają na przemian bujne łany cichym 
swym szemerem, las szumem, ptaszki świeigo- 
tem

Stroskany wrąea do domu. Tu juz gospo­
dyni gotuje śniadanie, dziewki z rannym po­
dojem wchodzą, podczas gdy parobek konie 
czyści, pogonicz zaś wozy smaruje. „Gazdo- 
szku'', wołają, spoglądając w chmurne niebo, 
„chcielibyśmy dziś całe siano zwieść, nie za- 
pomijcie też na jaki poczęstunek". Odpowiedzi 
się nie doczekali, bo gazdoszek znikł w izbie, 

chłeni zawarciu pokoju znalazł odszkodowanie 
za liczne ofiary, za spustoszenie swych obsza­
rów przez urzeczywistnienie swych ideałów! 
Niechże powstanie wolna, niepodległa Polska, a 
z nią niech też otrzyma ludność polska na 
Śląsku, która podczas ĆOO-letniego oderwania od 
macierzy pozostała jej wierną, możliwość wol­
nego narodowego rozwoju (potakiwania i o- 
klaski).
■ - ■ ««MMaBiMBirmMMMMMik iMnnr

Śląski wynalazca.
Przed kilku tygodniami obeszła całą prasę 

polską, czeską i niemiecką na Śląsku ciekawa 
notatka, wyjęta z praskiego dziennika „Narodni 
Politika", że przed 100 laty śląski Czech Józei 
Rożek, syn młynarza koło Skoczowa, wynalazł 
parowiec. Urodził się on według powyższego 
źródła w roku 1782, a więc w tym samym roku 
co angielski wynalazca lokomotywy Stephenson, 
study ował w giinnazyum cieszy liskiem, dalej w 
Bernie i jPradze, gdzie był wychowawcą u fami­
lii lir. Kaszpra Sternberga, a później mecham 
kiemf i (zegarmistrzem w tamtejszej politechnice. 
W roku 1815 jeździł na parowym wozie własnej 
konsirlikcyi a dwa lata później puścił na wodę, 
model parowca. Dnia 1. czerwca 1821 kołysał 
się jego pierwszy parowiec na falach Moklawy. 
Był on czeskim Stephensonem, jego wynalazek 
poszedł jednak w zapomnienie i on sam zmarł 
w roku 1835 w wielkiej nędzy, jeżeli mc z głodu. 
Tyle „Narodni Politika".

Ciekawa titJiotatka przedrukowana została, 
jak powiedziano przez całą prasę Śląska. Ni­
komu jednak nie przyszło na myśl zbadać tu 
na miejscu, czy wszystkie szczegóły, podane 
przez pismo czeskie, są ścisłe ł dokładny, i ozy 
nie posiadamy' śląskiego źródła, które nas daleko 
dokładniej i gruntowniej o tern bądź co bądź 
niezwykłym człowieku poinformować może. I 
rzeczywiście ów wynalazca nie był na Śląsku 
nieznanym człowiekiem, bo mu ks. ! eopold 
Szersznik w swoich „Nachrichten von Schrift­
stellern und Künstlern aus dem Teschner Für­
stentum" poświęca długą wzmiankę, która jest

"Pi n zisza że ów wynalazca był uczniem 
ks. Szerszinka, fctoiąv inezwyrJc 
nego chłopca, zajął się nim gorliwie. Według 
Szcrsznika nie nazywał się on Józef Bożek, 
lecz Jan Bożik, pochodził z Bierów przy Sko­
czowie i był, jak inaczej być nie może, Po­
lakiem. Lecz posłuchajmy, co o naszym wy­
nalazcy pisze ks. Szersznik:

„Bożik Jah z Bierów przy Skoczowie, gdzie 
jego ojciec Mikołaj był młynarzem, urodził się 
w roku 1785, rozpoczął studye ^gimuazy- 
alnc* w roku 1790 i ..ukoiiczvl je w ro­
ku 1803. Jego uzdolnienie do mechaniki 
objawiało się już w pierwszych latach młodości.

wyjechali parobcy wystrzeliwszy kilka razy' z 
bicza... czeladka za nimi. Pozostał gazdoszek 
sam, by w cichości zmówić spóźnioną dziś mo­
dlitwę poranną. Wyciąga z podstoła księgę gru­
bą, nieco podartą, jako drogocenny skarb prze­
chowywaną. Na skórzanych okładkach opatrzo­
nych w mosiężne narożki i obrączki, widnieje 
wizerunek Ukrzyżowanego / napisem złotym: 
„W tym znaku zwyciężysz". Książka ta pocho­
dząca z 18. wieku przechodziła na pokolenia, 
stanowiła drogą pamiątkę, gdyż zawierała nie- 
tylko drukowane rozmyślania, modlitwy. i pieśni 
na każdy dzień w roku, ale też kronikę, pisaną 
przez każdorazowych właścicieli woleństwa na 
osobnych do ksią/ki wlepionych kartkach; tu 
znajdowały się uwagi, tyczące gospodarstwa, 
metryki chrztu, ślubui i śmierci wszystkich człon­
ków rodziny Sikorówi i najbliższego pokrewień­
stwa, tudzież zapiski szczególnie ważnych zda­
rzeń światowych.

Po ukończonej modlitwie przegląda Sikora 
zapisane przez przodków kartki, z których jedna 
z napisem „Rok głodu 1817" zaraz wpada mu 
w oko. Zaciekawiony, co właśnie przed 100 
laty przeżyć musieli Sikorowie z woleństwa, czy­
ta: „Kto ni« wierzył w Opatrzność Boską, ten 
w marcu r. 1817 bliski był zwątpienia. Prze­
śladować go musiała wtenczas myśl przestrasza­
jącą: jeśli nam Bóg w tym roku nie pobłogosła­
wi na polach, wszyscy będziemy musieli gi­
nąć, głód bowiem zakradnie się i jak anioł 
śmierci podusi 'ludzkie plemię, które po dłu­
gich i (trwawych wojnach zdołało utrzymać sw e 
życie. Lata 1814, 1815 i 1816 były tak nie­
urodzajne, że niesłychana dotąd drożyzna na- 

Przy pomocy kół młyńskich wywoływał celowo' 
różne ruchy. Chociaż ojciec jego maszynerye 
te za każdym razem niszczył, urządzał je na­
tychmiast na innem, mniej ojcu w oczy wpa- 
dającem miejscu. Podczas pobytu w Cieszynie 
pozostała jego zręczność Alługie czasy nie- 
sposlrzeżoną, aż przypadkiem wyszła na jaw. 
przez formę kunsztownie w drzewie wyciętą, 
którą pewnemu współuczniowi do odlewania] 
cynowych pieczęci wygotował. Forme tę do­
stałem do rąk. I Tważalem ją za dzieło artysty, 
ale mi powiadano, że ona została wykonaną 
przez studenta, nazwiskiem Bożik, który nietylko 
umie rzeźbić różne formy, ale umie wyrabiać 
drewniane* zegary. Kazałem mu tedy przyjść 
do siebie i pokazać sobie przez niego wyko-, 
nany zegar, wskazujący minuty z mechanizmem, 
przeznaczonym do bicia kwadransów i całych 
godzin Praca była czysta a jego odpowiedzi 
zdradzały przenikliwy rozum. Zachęciłem go 
więc do ciągłych prób i ćwiczeń w iym fachu, 
dałem mu zrozumiałe zasady mechaniki do czę­
stego czytania i zaopatrzyłem go w różne do 
takich prac potrzebne instrumenta. Odtąd zaj­
mował się wykonywaniem w wolnych chwilach 
różnych model, częścią według przedłożonych 
rysunków', częścią także tylko według ustnycfr 
często niedokładnych opisów. Ponieważ słyszał 
w'iele o praskim gabinecie artystycznym u św. 
Klemensa, zapragnął gorąco oglądać tamże prze­
chowywane dzieła artystyczne. Wybrał się więr 
w' czasie wakacyj w drogę. W, Ołomuńcu oglą­
dał kunsztowny zegar na ratuszu, zrozumiał 
wnet jego budowli jego brak/i i ofiarował się, 
nie tylko braki uzupełnić, ale także nowe kun­
sztowne mechanizmy' dołączyć, jeżeli rada miej­
ska poniesie koszta. Po powrocie oddałem mu 
na jego ofertę daną odpowiedź, jakoteż objaśnie­
nia co do złożyć się mającej kaucyi,• jeżeli mu 
reparatura zegara będzie powierzona. „Jestem 
ubogi", odpowiedział na to, „dlatego nie mogę 
dać gwarancyi, ale całe w małych rozmiarach 
wykonane dzieło kunsztownie może owych lia­
nów' przekonać, że jestem w' stanie je odbu­
dować". Jak powiedział, tak uczynił. Ponieważ 
jednak znalazł zatrudnienie w Pradze, gdzie się 
jeszcze znajduje, nie zajmował się już Więcej 

d»iclû kunsztownego. O je­
go wynalazczym zmyśle świadczy uderzający, 
przykład: Gdy mu przedłożono rysunek auto­
matycznego warsztatu tkackiego, którego wewnę­
trzna budowa nie była całkiem jasna, i doma­
gano się od niego wykonania według tego wzoru 
modela, rozmyślał nad mechanizmem tego ru­
chu dopóty, dopóki nie udało mu się, jeżeli 
już nie ten sam mechanizm wynaleźć, to przy­
najmniej inny sporządzić, który automatyczne 
tkanie umożliwiał. (Tdy już model był gotowy, 
przeprowadził na nim kilkakrotnie fcmiany. Szyb­
kość jego pojmowania była tak nadzwyczajna, 

stąpiła, ze korzec rży kosztował 100 fl., psze­
nicy 88 fl., ziemniaków’ 50 fl., i. t. d.

, Wszędzie odzywały się narzekaniami go.żkie 
płacze, już też z młodej kończyny, j z pokrzyw 
gotowali ludzie potrawy, a co było najsmutniej- 
szem, że pozbawieni byli wszelkiej nadziei na 
urodzajniejszy rok następny; kończył się bo­
wiem maj, ostatni miesiąc wiosnj, a tu jeszcze 
ziemia była poniekąd pokryta grubą śniega 
warstwą...

Ale Bóg nie chciał nawiedzić lud swój dal- 
szemi klęskami On'chciał a zaraz nadeszło 
lato krótkie ale tak pogodne, że oziminy w 
oczach rosły, że pod koniec sierpnia zboża były 
pod dachem.

Wtenczas naród dary Boskie przyjął z tern 
więiiszą wdzięcznością, czem boleśniej przedtem 
odczuwać ra usiał brak ich a używał wszystkiego 
oszczędnie i stosownie. Niech nas Bóg na przy­
szłość uchowa od podobnie ciężkich czasów".

„Przeżyli ojcowie nasi gorsze czasy od 
naszych a szczęśliwie przetrwali", mruknął z za­
dowoleniem Sikora, kiedy książkę zamykał i do 
podstoła napowrót wkładał.

Potem wdzięczny podniósł wzrok do nieba, 
ulżyło mu znacznie na sercu, już jasne słońcą 
promienie przeciskały się pomiędzy drzewami 
i krzakami, zalały okna lśniącem złocistem świa 
tłem, zajaśniały w jego mętnych oczach, zaświe­
ciły inu w sercu, pełen dobrej nadziei podnosi 
spracowaną dłoń a żegnając się mówi roz- 
rzewiony: „W imię Ojca . Śy>naf i Ducha św.".

Temi słowami rozpoczął stary wolonter Si­
kora czwarty rok wojny światowej. O. Z.
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fe każdą, najbardziej nawet skomplikowaną ma­
szynę był w sianie zbudawać, jeżeli miał spo­
sobność zobaczyć ją tylko raz, a to tylko przez 
chwilę. Tak było z maszyną do strzyżenia su­
kna w Bernie, którą tylko mógł oglądać przez 
kilka minut, a przecież'udało mu się jej mecha- 
moim gabinecie znajdujących się kunsztownych 
nizm szczęśliwie imitować w modelu. Liczbę w 
.mechanizmów wymienię zaraz, ale trud opisania 
jego późniejszych wynalazków, dokonanych w 
Pradze, muszę pozostawić wynalazcy, albo ko­
muś innemu, bo jestem za bardzo oddalony i 
jnało mam o nich wiadomości.

1. Potrójnie złożona dźwignia.
t 2. D :wignia do wydobywanie palów według 

Belidora.
3. Taran, który się sam uwalnia, według 

tego samego.
4. Maszyna do wydobywania korzeni we­

dług Leupolda.
5. Maszyna do wiercenia rur według tego 

samego.
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6. Suche spławianie drzewa.
7. Feldgestänge (?) według Delius.
8. Zwyczajny młyn.
9. Wałaski młyn bez kół. Kamień młyński 

bywa poruszany przez wodę spadającą na skrzy­
dła umieszczone na walcu młyńskim.

10. Wiatrak.
11. Piła, (tartak) poruszany przez deptanie 

wołow.
12. Piła poruszana rękami iudzkiemi.
13. Młyn do szlifowania zwierciadeł, jaki 

można zobaczyć w Kinsberg koło Chebu.
14. Walkownia.
15. Maszyna do dźwigania ziemi (Erdwin- 

de). —
16. Prasa do drukowania sztychów mie­

dzianych.
17. Elewator.
18. Przyrząd do liczenia kroków według 

Biona.
19. Rzymski katapult według Lipsiusa.
20. Katapult okrętowy.

miii nuimmitim .«ihm
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21. Katapult do rzucania.
22. Katapult na inny sposób.

Katapult, który odda je usługi innym 
katapultom.

24. Tolleno do dźwigania żołnierzy na mury
miasta. , '

25. Automatyczny warsztat tkacki.
26. Automatyczny warsztat do wyrobu 

wstążek, który przez osobliwy mechanizm może 
być puszczom w ruch.

27. Maszyna do strzyżenia sukna.
28. Dobosz, który bębni według taktu.
29. Model ołomunieckiego zegara ratuszo­

wego".
Miał i Śląsk swoich wynalazców, bo oprócz 

Bożika wymienia Szersznik i innych. Nie je­
steśmy więc my Ślązacy ostatnimi na świecie, 
bo( i niy przyczyniamy się do postępu kultural­
nego i niejeden ważny wynalazek zawdzięcza 
ślązakowi swoje powstanie.

ks. Józef Londwin.
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Zacięte walki kolo Stanisławowa.
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wojna Kn-Mi.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 7. lipca. Urzędowo donoszą: Poza 
wzmożoną czynnością potyczkom ą w terenie 
Verno, nie ma nic do doniesienia.

. Wiedeń, 8. lipca. Urzędowo donoszą-: Bez 
amijnj

Wiedeń, 9. lipca. I Rzędowo donoszą: Koło 
Věrno, niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 10. lipca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 11. lipca. Urzędowo donoszą: 
Nad Boczą wzmagał się miejscami nieprzyja­
cielski ogień działowy.

Szef sztabu generalnego.

Won Mm-M i Rosr 
iRoiniit

Ofenzywa rosyjska w Galicyi trwa dalej.
Wiedeń, 8. lipca. Urzędowo donoszą: W 

Karpatach tylko mierny ogień nieprzyjacielskiej 
aityleryi i drobna działalność wywiadowcza.

Koło Stanisławowa wczoraj i (dziś rano nie- 
pizyjaciel ponawiał swe ataki z wielką zacięto­
ścią. Po nieudałem słabszem uderzeniu, koło 
godz. 1, po południu ruszył on silnie przeważa- 
jącemi siłami do rozstrzygającego uderzenia na 
nasze pozycye z obu stron drogi Stanisławów—, 
Kałusz. Wszystkie ataki rozstrzaskały się o wa­
leczną postawę i znakomite współdziałanie 
wszystkich broni naszej dywizyi z Niskolcz. Nie­
przyjaciela, który na niewielu miejscach wdarł 
się do przednich rowów, wyrzucono natychmia­
stowym kontratakiem. Dalszy atak w godzinach 
wieczornych powstrzy mał już ogień naszej arty- 
leryi. I akże uderzenie podjęte dziś rano bez 
przygotowania ogniowego, bvło bez skutku.

W dolinie Bystrzycy Sołotwińskiej w pobli- 
zl! „ . ».^przyjaciel suszył do ataku równie 
wielkierm siłami. Wypróbowany śląski pułk pie­
choty cesarza i króla Franciszka Józefa 1. u- 
trzymał tu w zaciętej walce wszystkie swoje 
pozycye.jff4a obszarach głównych walk dni po- 
przedniełf z wyjątkiem bezskutecznego nieprzy­
jacielskiego uderzenia na południowy' zachód ód 
Zborowa, nie było żadnych większych działań 
bojowych.

Wiedeń, 9. lipca. Urzędowo donoszą: W 
Karpatach i nad górną Bystrzycą Sołotwińską 
Rosyanie trzymali się na przodzie silniejszymi 
oddziałami wywiadowczymi. Na północny-za- 
chód od Stanisławowa po dwudniowych zacię­
tych zapasach musiano pierwszą pdzycyę na­
szych uderzeń obronnych pozostawić nieprzy­
jacielowi. Rozszerzeniu rosyjskiego zysku na te­
renie przeszkodziło wkroczenie rezerw. Na pół­

noc od Dniestru, zwłaszcza na terenie galicyj­
skim, silna działalność artyleryi.

Zacięte walki koło Stanisławowa.
Wiedeń, 10. lipca. Urzędowo donoszą: 

h i froncie wojsk generała-pułkownika arcyks. 
Jozefa żywsza czynność wywiadowcza i arty- 
leryi. Koło Stanisławowa rozgorzały wczoraj 
rano ponownie zacięte walki. Sprzymierzone 
wojska odparły kilka ataków, w ieczorem jednak­
że cofnięte zostały pod wzmagającym się nápo­
rem Rosyan poza potok Łukawicę. Przeciwnik 
podczas nocy nie napierał wiecej. Na północ 
od Dniestru zachowywali się Rosyanie dość 
spokojnie. Nasze wojska szturmowe pracowały 
skutecznie. Między granicą galicyjską i Bałty­
kiem wzmógł się wielokrotnie ogień działowy.

W Karpatach żywe walki.
Wiedeń, 11. lipca. Urzędowo donoszą: 

W Karpatach utrzymuje się żywa czynność po- 
tyczkowa. Na południe od Dniestru ruchy sprzy­
mierzonych wojsk zostały przeprowadzone bez 
przeszkody ze strony przeciwnika. Zresztą nic 
ważnego.

Szef sztabu generalnego.

Mii u niw.
Nic ważnego.

Wiedeń, 7. lipca. Urzędowo donoszą: Bez 
wydarzeń.

Wiedeń, 8. lipca. Uizędowo donoszą: Bez 
zmiany. '

Wiedeń, 9. lipca. LTrzędowo donoszą: Bez 
zmiany.

Wiedeń, 10. lipca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 11. lipca. Urzędowo donoszą:
Nic nowego. "■

Szef sztabu generalnego.

Bi flięiic i Rosji i1 ”»ii.
Ciężka porażka Rosyan.

Berlin, 7. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii ks. Leopolda bawarskiego: Wczo­
rajsza walka we wschodniej Galicyi zakończyła 
się ciężką porażką Rosyan. Po kilkugodzinnym 
silnym ogniu działowym zaatakowali Rosyanie 
wczesnym rankiem nasze stanowiska między 
Komuchami i Ławrykowcami W gęstych szere­
gach rzucił nieprzyjaciel swoje dywizye w zwar­
tych masach na nasze linie. Aż do południa 
powtarzał nieprzyjaciel swoje ataki, które 
wszystkie rozbiły się wśród najcięższych strat. 
Także i użycie samochodów pancernych nie 
pomogło Rosjanom; prawie wszystkie rozbito 
ogniem działowym na miejscu. Odpływające 
fale szturmujących zaatakowali nader skutecznie 
nasze oddziały bojowej' i lotnicze a nacierającą 
konnicę zniszczył nasz ogień karabinowy. Póź­
niej atakował nieprzyjaciel ni« zważając na żadne 

ofiary i straty, na północ aż do kolei Zło­
czów' -Tarnopol i między Batkowem i Z wy­
czynem, nie osiągając i tutaj żadnego rezul­
tatu. Wszędzie nieprzyjaciela odrzucono. W o- 
kolicy Brzeżan, Stanisławowa i w Karpatach1 
nie udały się również nieprzyjacielskie ataki. 
Zdobyte rozkazy w języku francuskim wska­
zują przez kogo armia rosyjska była pędzona do 
ataku, który jej ażdnego sukcesu nie przyniósł, 
ale przyprawa! ją o nader krwawe straty. Sławą1 
okryły się w tym dniu dzielne pułki nadreńskie, 
badeńskie, tureckie, saskie i austro-węgierskie.

Front arcyks. Józefa: W Karpatach ożywio­
na czynność potyczkowa. W kilku miejscach 
odparto rosyjskie natarcia.

Na froncie wojsk generała marszałka pol­
nego Mackensena położenie niezmienione«

Odparcie masowych ataków Rosyan.
Berlin, 8. lipca. Naczelna kwatera donosi: 

Front ks. bawarskiego Leopolda: Grupa wojsk ge­
nerała pułkownika Boehm Ermollego. Na polu 
bitwy między Strypąi i Złotą Lipą Rosyanie po 
bezowocnych ofiarach dni poprzednich nie zdo­
łali powtórzyć ataku.

Dziś rano rozpoczął się atak' bez przygo­
towania ogniowego kolo Zborowa, który złamał 
się wśród strat.

Koło Stanisławowa wczoraj i (dziś rano wal­
czono. Austro-węgierskie pułki odparły tam w. 
walce zbliska kilka rosyjskich dywizyi, których' 
fale atakowe, przerzedzone przez niszczący ogień 
naszej artyleryi dotarły aż do naszych stano­
wisk. Także koło Huty w górnej dolinie By­
strzycy Sołotwińskiej odparto atak Rosyan.

W obrębie innych armii na froncie wscho­
dnim czynność bojowa trzymała się w umiar­
kowanych granicach.

Silne ataki Rosyan pod Stanisławowem.
Bc'Iïh, 9. lipca. Naczelna .kwatera donosi: 

Fiont księcia Leopolda bawarskiego: Grupa 
w'ojsk Böhm Ermollego: Podczas gdy między 
Strypą a Złotą Lipą panowała tylko żywa dzia­
łalność artyleryi, a kilka uderzeń dało nam jeń­
ców, koło Stanisławowa przyszło do nowj eh 
walk. Wskutek silnych ataków wojska, stojące 
tam między Ciężowem a Zagwiździem (szero­
kość 12 kilometrów) zostały wygięte ku wzgó­
rzom lesistym Czarny Las. Wkroczenie niemiec­
kich rezerw powstrzymało atak.

Front w'ojsk arcyksięcia Józefa: W Karpa­
tach trwa żyw'a działalność bateryj rosyjskich. 
Miejscowe ataki rosyjskie na kilku miejscach 
rozbiły się. t

Grupa wzojsk marszałka Mackensena: Po­
łożenie niezmienione.

Berlin, 10. lipca. Naczelna kw'atera donosi: 
Front armii ks. Leopolda bawarskiego: Koło 
Rygi, Dźwińska i Smorgonia spotęgowała się 
czynność potyczkowa.

Na linii grupy wojsk generała pułkownik^ 
Böhm-Ermolliego: Rosyanie między Strypą i 
Dniestrem byli stosunkowo bezczynni. Operacye 
naszych wojsk szturmowych dały na kilku miej­
scach w aysku jeńców i zdobvea. Po xakoń- 
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czeniu walk, które się wywiązały wczoraj", na 
północny-zachód od Stanisławowa, wycofaliśmy 
nasze wojska poza dolny bieg potoku Luka- 
wica.
, W obszarze innych armii bez większych 
akcyi bojowych.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Lu id end »r f f.

MjH nlBmietM-francuska.
Ofenzywa franc.-angielska.

Berlin, 7. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Ruprcchta: Dobra moż­
liwość obserwacyi wzmogła wczoraj walkę arty­
leryjską w poszczególnych odcinkach do zna­
cznej siły na froncie fíandryjskim i w Artois.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Przeważnie żywy ogień wzmocnił się koło Cerny 
nad kanałem Aisna .Marna i w zachodniej; 
Szampanii. Po energicznym skierowanym ogniu 
artyleryjskim zaatakowali Francuzi znacznemi si­
łami od góry Cornilette, a' do (tóry Wysokiej. 
Na południowy-wschód od Nauroy odparto atak 
ogniem i w walce wręcz przez wojska gwar- 
dyjskie. Na Górze Wysokiej został przeciwnik, 
który wtargnął do części pizedniego rowu przez 
silne konfrnatarcie hannowerskiego pułku wy­
party. l utaj natarli Francuzi ponownie i wtar­
gnęli jeszcze raz. Znowu zostań w kontrataku 
w zaciętej walce pierś o pierś zupełnie odpar­
ci. Natarcia wywiadowcze na Brimont i koło 
Ccrnay au Dormis przyniosły nam większą 
liczbę jeńców.

Front armii ks. Albrechta: Przy wielokrotnie 
ożywającym się ogniu bez większych akcyi po­
ty čzkowvch. W dzień i w nocy była działal­
ność lotnicza bardzo żywą. Ośm nieprzyjaciel­
skich samolotów i 1 balon na uwięzi zestrze­
lono.

Zacięte ataki we Francyi.
Berlin, 8. lipca. Naczelna kwatera donosi: 

Grupa wojsk następcy tronu Kuprechta: Na 
wybrzeżu koło Yprcs i Wytschaetc, jakoteż w 
górę Lend i między Somme i Oile walka ognio­
wa o zmiennej sile. Na wschód od Ypres zostały 
odrzucone angielskie wypady wywiadowcze. U- 
dało się naszym oddziałom wywiadowczym poj­
mać jeńców' na północny zachód’ i na zachód od 
St. Quentin.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Po silném działaniu artyleryi, które trwało cały 
dzień, zaatakowali Francuzi nad wieczorem zna­
cznemi siłami na wschód od Orny. Szturm 
złamał się w- naszym ogniu, i w walce na granaty 
ręczne, przyczem nieprzyjaciel poniósł straty.

Podobném niepowdedzanicm zakończyło się 
natarcie na nasze rowy, na południe od fol­
warku l.a Bevcllc wykonane w' nocy, orzą na 
południowy zachód od Ailles. Naszemu pod­
jazdowi powiodło się zaskoczyć nieprzyjaciel­
skie Straże koło fobvarku Nennejeain.

Na południe od drogi Lens i Soisson w 
Szampanii zachodniej odparto w'czoraj rano 
dalszy atak francuski na górę Cornilctt.

Na lewym brzegu Mozy wzmogło się wie­
czorem napięcie ognkr artyleryi. W, nocy na­
stąpił silny atak francuski na wzgórze 304 i 
na wschodzie stoki góry „Martwy człowiek". 
Nieprzyjaciela odparto, w kilku kawałkach ro­
wów walka się jeszcze toczy.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Poza odżywa­
jąc m chwilowo ogniem na równinie Lotaryngii 
i pomyślnemi dla nas w'alkami na polu przed 
pozycyami nad kanałem Ren-Rodan nic było 
ważniejszych wydarzeń.

Sukces Niemców pod Chemin des Dames.
Berlin, 9. lipca. Naczelna kvratera donosi: 

Przy deszczu i parnem powietrzu ogień prąwie 
na wszystkich odcinkach frontu był do wieczo­
ra drobny, poczeni ożywił się kilkakrotnie. W 
noce pr yszło na rożnych miejscach do korzy­
stnych dla nas walk wywiadowczych. U grupy 
wojsk niemieckiego następcy tronu atak,‘pod­
jęty dla poprawienia naszych pozycyj na Che­
min des Dames, przeprowadzono z pełnym suk­
cesem. Po napadzie ogniowym na cel ataku mio­
taczami min i granatów', piechota, osłaniana” 
ogniem zasuw'kowym artyleryi, ruszyła celem 
przełamania frontu. Wojska atakowe, skłida- 
jące się z Dohiosasów, l ui y ńczy ków', Nadřen­
ém ków i Westfalczyków, śilnem uderzeniem 

wzięły francuskie rowy na południe od Pargny 
Filain na szerokości 3*/s kilometrów i zajęte 
inie utrzymały w'obec pięciu nieprzyjacielskich 

ataków.
Dla odwrócenia uwagi przeciwnika, na 

krótko przed tern oddziały atakowe batalionów 
hesko-nassauskich i westfalskich na drodze La- 
on-Soissons wdarły się do francuskich rowów 
i po wypełnieniu zadania powróciły do własnych 
linij z. większą liczbą jeńców. Nieprzyjaciel, sta­
wiający wszędzie gwałtowny' opór, poniósł wy­
sokie krwawe straty, które podczas bezskute­
cznych ■ kontrataków także podczas, nocy zwięk­
szyły się jeszcze. Wzięto 30 oficerów i przeszło 
180 żołnierzy. Zdobycz w materyale wojennym 
jest bardzo znaczna.

Na zachodnim brzegu Mozy Francuzi w 
walkach w nocy na 8. b. m. zatrzymali w swych 
rękach kilka małych kawałków rowów. Dziś 
przed świtem uderzenia, rozwijające się na pól- 
nocny-wschód od Esnes, zostały odparte.

Berlin, 10. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Ruprcchta: We 1 lan- 
dryi osiągnęła walka artyleryjska nad wybrze­
żem, w odcinku Ypern i na wschód od Wit- 
schaete większą siłę niż w dniach poprzednich. 
Natarcia angielskich lotników na południowy- 
zachód od Flollebekc zostały odpirtc, Jakże na 
północny-wschód od Messines, koło 1 ens i Fres- 
ney, tudzież na północ.-zachód od St. Quentin 
rozegrały się potyczki wywiadowcze.

Front armii niemieckiego na tępcy tronu: 
Wzdłuż Chemin des Dames przybrał wieczorem 
ogień na gwałtowności. W nocy odparto częścio­
we ataki Francuzów' na południe od Conrtezon 
i na południowy wschód od Ceru y.

Front armii ks. Albrechta: liez szczególnych 
wy darzeń

W czerwcu wynik walk z nieprzyjacielskiemi 
siłami napowietrznymi był dobry. Przeciwnicy 
nasi stracili wskutek działania naszej broni 2 ’() 
samolotów i 33 balonów na uwięzi. Z dział 
przeciwsamolotowych zestrzelono 60 nieprzyja­
cielskich samolotów, resztę stracono w walkach 
napowietrznych Nasze straty wynoszą 58 sa­
molotów; reszt'' stracono w walkach n ^powie­
trznych- Nasze’ straty wynoszą 58 samolotów 
i 3 balony na uwięzi. .

Pierwszy gen.-kwaterm. : L u d e n d o r f f.

Ulili ílliílíkí-BÍRiíCki
Walki powietrzne.

Ponowny atak na Anglię.
Berlin, 8. lipca. Naczelna kwatera donosi: 

W nocy z 6. na 7. lipca wydarzyły się ataki' 
lotników, oprócz akcyi bojowej w pobliżu fron­
tu, także na obszary w Niemczech. Lotnicy fran­
cuscy rzucili razem przeszło 100 bomb na west­
falskie obszary przemysłowe na Trewir i Okolice, 
dalej na Mannheim, I udwigshalen, Rodalben. 
Wojskowej szkody nie było. Jeden z samolotów 
nieprzyjacielskich wpadł w nasze ręce.

Rano dnia 7. lipca jedna z naszych eskadr 
lotniczy cli zaatakowała Londyn.

Koło godziny 11. przed południem obrzu­
cono wydatnie bombami doki, port i spichlerze 
nad Tamizą. Stwierdzono pożar i działanie 
bomb wybuchających. Jeden z samolotów nie­
przyjacielskich, który wzniósł się w celu obro­
ny, został zestrzelony ponad loiuhncm.

Rzucono również bomby na Margate, na 
wschodniem wybrzeżu Anglii. Nasze samoloty 
powróciły z wyjątkiem jednego, który opadl 
na morze i którego nasze siły zbrojne morskie 
nie mogły już uratować.

W walkach powietrznych'i od cgTiia oaron- 
nego na froncie stracił nieprzyjaciel 9 s.miolo- 
tów, jednego z nich zestrzelił porucznik Wolf, 
który w ten sposób osiągnął 35 zwycięstwo lo­
tnicze.

Londyn, 8. lipca. Urzędowo donoszą: Licz­
ba ofiar ostatniego najazdu lotniczego na I on­
dy n wynosi 47 zabitych i 141 rannych. W 
dalszym ciągu stwierdza się, że je zc/e 1 sa­
molot nieprzyjaciel: ki strącono do lal morskich 
u ujścia Tamizy.

Pierwszy gen.-kwaterm. : I u d e n d o r f 1.

ňjli w HuiM.
Położenie niezmienione.

Berlin, 7. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 8. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 9. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Berlin, 10. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Pierwszy gen .-kwa term.: Ludendorff.

Z obrad parlamentarnych.
Na wtorkowein posiedzeniu Izby posłów 

przewodniczący oznajmił, że udzieli, urlopu posł. 
Klofaczowi na jeden miesiąc. *

Przystąpiono do obrad nad sprawozdaniem 
komisy i gospodarki w'ojennej o ustawać, dają­
cej rządowi pełnomocnictwo w tej dziedzinie. 
Po sprawozdawcy pos. Freisslerze, który za­
znaczył, że jest obowiązkiem honoru przywró­
cić na t<m polu stosunki konstyjnrrjne, pre­
zydent ministrów Seidlcr oświadczył, iż od po­
czątku w/ojnv monarchia jest odosobniona, dla­
tego podobnie jak w inn\ch państwach, tak 
i u nas nie można było uniknąć z irzadzeń1 
organizacyjnych, któreby umożliwiły, aby to, co 
jest, wystarczyło. Dziś okres tea trwa dalej 
i jeszcze potrwa długo. Niema mowy o na­
tychmiastowym zarzuceniu drogi, na którą trzc- 

_ba było zejść Rząd zgadza się z komisyą go­
spodarki wojennej co do tego, ze nowe za­
rządzenia w tej dziedzinie nie pow inny być wy­
dawane na podstaw'ie § 14. (Oklaski) lak sa­
mo rząd nie ma nic przeciw temu, aby zarzą­
dzenia, wydane jnż na podstawde rozp. ces z 
dnia 10. października 1914 r., or|t5j zarządzenia 
przyszłe, które u każą się na podstawie ustaw y 
o pełnomocnictwie, były przedłożone Radzie 
państwa, a ni. z itw ierdzone zarządzenia straciły 
moc prawną. Rząd nie upatruje w parlamerA 
cie więzów-, lecz rtczej owocne poparcie admi- 
nistracyi -i pomoc moralną także w stosunku 
do ludności. Nie dopatrując się w tein yolum 
neiulności, rząd powita z zadowoleniein uchwa­
loną przez Izbę ustawę, będącą przedmiotem 
obrad, co umożliwi rządo\. i wydawanie na 
podstawie ustawowego pełnomocnictwa przy­
szłych zarządziń na polu gospodarki wojennej 
i gospooaiki przejściowej.

W dy skusy i z abierało glos kilku mówców, 
poczem kierownik ministerstwa rolnictwa szef 
sckcyi Ertl odpowiadał na podniesione pod­
czas dysknsyi 'yczenia i zażalenia. Gświidcza, 
żc ceni te słowna jako pochodzące z ust do­
świadczam v eh znawców.' rohiictw/a. Wszystkie te 
sprawy już dawno są w ministerstwie przed­
miotem bacznej rozwagi. Ministerstwo o ile mo­
żności dąży do popraw-^ i złagodzenia niedoma- 
gań wojennej gospod irki.

Mówca jako obecny kierownik ministerstwa 
rolnictwm uważa rolnictwo i produkcyę rolni­
czą w' ramach całego życia gospodarczego za 
najważniejszy fundament (Oklaski) utrzymania 
siły produkcyjnej całego państwa. W trzecim 
roku w'ojn\ rolnicy wytężyli swe siły, aby' owo­
cami swej pracy umożliwić nasze gospodarcze 
wytrwanie. (Głosy: lak jest!). Coraz to trudi.iej 
jest wwdolĄć z ziemi płody, coraz to cięższą 
jest praoa tych, którzy na roli pozostali, którzy 
mają krewnych na polu bitwy, coraz to cięższą 
jest praca kobiet, d^iccii i starców, którzy osią- 
g iją rezultaty godne podziwm. (ihciałoby się 
przed tymi ludźmi uklęknąć, gdy się słyszy, 
z niejednej strony o ich zaparciu się, Koświęce- 
niui i pracy w' tych ciężkich czasach, (żywe o- 
klaski i brawa), zwłaszcza to, co $i- słyszy 
o naszych wdościankach. (Żywe potakiwania). 

Stosunki w zagłębiu ostrawsko-karwińskicm.
Tos. Cingr ornawda stosunki, panujące w 

zagłębiu węglowem mor.-śląskicm. Robotnicy 
przez 3 lata byli skneblowani. Prawo zgroma­
dzeń usunięto, zakazano nawet posiedzenia grup 
miejscowych. Niedozwolona była nawet naj­
bladsza krytyka. Organy kopalniane postępo­
wały, z (robotnikami nieludzko. Dochodziło nawet
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do tego, że górników bitu i o nieludzkie postę­
powanie z robotnikami złagodzono dopiero wte­
dy, gdy mówca zainterweniował u byłego mi­
nistra obrony krajowej Georgiego i gdy ko- 
misye stwierdziły wypadki nadużyć. Gdy ro­
botnicy chcieli dochodzić swych praw, brano 
ich do wojska i wysyłano na front. (!) Pro- 
diikcya węgla w r. 1915 w porównaniu z r. 
1913 podniosła się prawie o 2.25 proc. 50 proc, 
kopaczy otrzymywało w r. 1915 za szychtę po­
niżej 5 K. Od tego czasu poprawiły się nieco 
płace. Ale nawet podwójne podwyższenie płac 
robotniczych nie znaczyłoby wiele wobec niskiej 
płacy dotychczasowej i strasznej drożyzny. Ź 
powodu znanych zajść w rewirze aresztowano 
wielką ilość kobiet i dzieci. Właściwi sprawcy 
zajść tvch chodzą jednak swobodnie. Nigdy nie 
pr/yszłoby do tych wypadków, gdyby organi­
zace c robotnicze miały możność; na zgromadze­
niach poddawać krytyce panujące stosunki i 
zwracać na nie uwagę odpowiednich czynników. 
Mówca apeluje do rządu, aby śledztwo możliwie 
•zybko przeprowadzono względem aresztowa­
nych i aby jak najłagodniej postąpiono wobec 
nich, tych prawdziwych oliar wojny, ofiar cięż­
kich czasów obecnych. (Oklaski u socyalistów)'*.

Po przemowie mówcy jenerahiego pos. Po- 
toczka', i mówcy pro Ellenbogna, ustawę gospo­
darczą, udzielającą rządowi pełnomocnictwa w 
tej dziedzinie, przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Nadto przejęto wniosek p. Moraczew- 
skiego do § 1, według którego to wniosku roz­
porządzenia ogólnej natury mają być wyda­
wane po żasiągnięciu opinii komisyi, złożonej' 
z. 27 członków, wy branej przez Izbę posłów.

Z komisyi prawniczej. i
Na posiedzeniu komisy I prawniczej wniósł 

pos. Ofner, aby kobiety mogły pełnić urząd 
sędziów przysięgłych. Kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości dr. Schauer oświadczył się prze- 
•iw wnioskowi. Mimo to komisy a uchwabła 
wniosek ten 7 głosami przeciw 6.

Na wtorkowem posiedzeniu « jże komisy i 
na wniosek posła Muehlwerta cofnięto uchwałę 
powyższa 11 glosami przeciw 8.

Prze^lą«!1 polityczny.
Cesarz Wilhelm w lustry i.

Niern para«!cesarska z orszakiem przybyła 
w piątek o g. 9 rano do Laxenburga. Przed 
g. 9. cesarz. Karol i cesarzowa wyjechali na 
dworzec z zamku wśród burzliwych owacyi lu­
dności. Powitanie było nader serdeczne, obaj 
monarchowie ucałowali się i zamienili serdeczny 
uścisk dłoni. Po wzajemnem przedstawieniu świt, 
monarchowie wsiedli do powozowi i w śród eu- 
tuzyastycznych owacyi ludności odjechali do 
zamku, gdzie <ebrah się dostojnicy dworscy. 
Wkrótce po przybyciu cesarz Wilhelm przyjął 
na audyencyi hr. Czernina, hr. Esterhazego i 
Seidlera, wiceprez. Izby panów ks. Fuersten- 
berga. Po godzinie 11. obaj monarchowie odje­
chali do miejsca pobytu naczelnej komendy ar­
mii, gdzie zabawili eto południa, poczem wró­
cili do Laxenburga.

Przesilenie w Niemczech.
Położenie w Niemczech dotychczas sit nie 

wyjaśniło. Odby\vają się ciągle narady' i kon- 
fereneye, w których biorą udział także cesarz 
i następca tronu. Mówią powszechnie o ustąpie­
niu kanclerza. Spodziewana mowa kanclerza w 
Sejmie Rzeszy dotychczas nie nastąpiła. Przed­
łożenie o kredytach wojennych zostało narazie 
usunięte z porządku obrad Izby, a w związku z 
tern także otwarcie dyskusyi nad sprawą ze­
wnętrznej i wewnętrznej polityki. Rozwiązanie 
przesilenia spodziewane jest Lida chwila

Ameryka buduje f’otç napowietrzną. ■
Waszyngton, 6. lipca. Reuter donosy: 

Departament wojenny przedłożył komisyi wo­
jennej Izby Poselskiej projekt ustawy wy bu­
dowania olbrzy miej floty napowietrznej. Przed­
łożenie przewiduje budowę 22.625 samolotów 
kosztem 639 milionów dolarów.

Przewrót w Chinach.
Przywrócenie cesarstwa w Chinach niedługo 

trwało, bo oto gazety donoszą, że cesarz znów 
abdy kowal i republikanie znów przychodzą do 
władzy.

Fellera dobroczynnie działający, ożywiający fluid 
z esencyi roślin z marką

„EIMFIUID" 
uśmierza 

boleści.
Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 7K 32h Aptekarz E. V. 

Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszł. 100.000 
listów dziękczynnych i lekarskie poleceni.-. (Ill-a)

Z Cieszyna s okoSicy.
Wiadomości z duchowieństwa. Z rąk księcia- 

biskupa wrocławskiego ks. dr. Adolfa Bertrama 
otrzymali w niedzielę dnia 8. b. m. w kościele 
parafialnym w Widnawie następujący dyakoni 
święcenia kapłańskie: B e i t z Emil z AErotwasser, 
Cza pu ta Józef1 ze bkoczuw i, Franek Karol 
z Ochab, H ar bieli Karol z Weissbach, L a- 
tzel Karol / Jawornika, Leder Wacław z 
Czerniowic, Schubert Antoni z Bystrej (przy 
Bielsku ), S c h w e i d 1 e r Antoni z Nieder-Lm- 
dewiese, F han heiser Alfred z Saubsdorf, 
Tromb ila Franciszek z Karwiny, Wi) czek 
Mateusz z Indku.

Odznaczenie. P. Rudoll Siwek, zajeiy obec­
nie w służbie wojskowej « N. Ićżynie przed 
wojną, nauczyciel w Rychwaldzie otrzymał 
za gorliw ą służbę podczas wojny srebrny krzyż 
zasługi.

Przeniesienie. Kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości przeniósł notariusza Flenryka Gieł- 
danowskiego z Frysztatu do Cieszyna.

Plon śmierci. 7 1 ranzensbad u nadeszła ża­
łobna wLść; w poniedziałek dnia 9. b. m. zinarł 
bawiący tam na kttracyi kupiec i właściciel do­
mu w Cieszynie, plac Demla, śp. Adam Koło~ 
dziej czyli w 5< roku życia Niespodziany 
zgon tego pilnego, ruchliwego kupca okrył ro­
dzinę wdowę! i 6 nieletnich dziatek głę­
boką żałobą i wywołał wśród wielkiego grona 
odbiorców, znajomych1 i przyjaciół szczery smu­
tek. Dzięki swej ruchliwości, pracowitości i su­
mienności rozszerzył znacznie swój interes, 
szczególnie ludność wiejska która kupowała w 
sklepie zmarłego towary żelazne i przy bory do 

t gospodarstwa, darze la go swem zaflf iniem.
Zgasły bvł jal?ż<. s czodrym dobroczyńcą in­
ternatu ini. bł Melchiora G radzieckiego, na któ­
ry to cel składał znaczne datki. Zwłoki zosta­
ną z Franzensbadu przywiezione do Cieszyna i 
w niedzielę, dnia 15. b’ m. pogrzebane w gro­
bie rodzinmm na cmemarzu centralnym. Za­
smuconej rodzinie wyrażamy głębokie .współ­
czucie. We środę, dnia ił. b. m. zmarł w 
Cieszynie emeryt, zarządca dóbr hr. I arischa 
śp. fornasz Ab sal on w 69. wieku życia. Po­
grzeb odbył się w piąuk dnia 13. b. ni. o 
godz. y25 popoł. z 'domu żałoby, ul. Ostrow­
ska 4 na cmentarzu centralnym.

Urlopy rolne. Na jednem z posiedzeń Izby 
posłów od powiadał kierownik ministerstw a o- 
brony krajowej marszałek polny por. Czap na 
interpelacyę posłów Pantza i low. w sprawie 
dostarczenia sił potrzebnych do prac przy żni­
wach. Mówca oświadczył całą gotowość zarzą­
du wojskowego co do dostarczenia potrzebnych 
sił roboczych, które będą uzupełnione także jeń­
cami wojennymi. Obowiązkiem kadego komen­
danta kraju będzie dostarczenie całej rozporzą- 
dzahicj załogi na możliwie dłuższy czas do żniw, 
młócenia i uprawy jesiennej. Urlopy do robót 
rolnych będą uwzględnione według możliwości. 
.Oprócz długotrwałych urlopów będą udzielane 
także urlopy krótsze. Urlopy te otrzymają prze- 
dewszystkiem ci, którzy najdłużej stoją w po 
lu, a szczególnie ojcowie rodzin, w drugim rzę­
dzie synowie wdów i rodziców niezdolnych do 
pracy, wreszcie 45-letni i starsi, o ile służą 
dłużej niż rok. Przy kompaniach zapasowych 
będą utworzone specyalne formacye robotnicze, 
które będą wysyłane tam, gdzie ich najpilniej

potrzeba. Zgłoszenie przy raporcie ustnie 
irośby o urlop rolniczy wystarcza, by dotyczą­

cy żołnierz, o ile na to względy wojskowe po­
zwalają, urlop otrzymał. Wydano rozkaz, by 
przy udzielaniu urlopów do pr icy w polu nie 
postępowano małodusznie, by nie zatrzymywać 
ani jednego zbytecznego żołnierza, którv mä 
prawo do urlopu na czas żniw. Wnioski w 
sprawie zwalniania żołnierzy mają być jak naj­
szybciej załatwione. Minister prosi. Dy posłowie 
zechcieli się zwracać do niego, o ilè im będą 
wiadome niedomagania w zastosowaniu zarzą­
dzeń .

Ostrzeżenie dla górników. Zastępca c. i k. 
krakowskiego komendanta wojskowego w Mor. 
Ostrawie ogłasza: ,.Osoby należące do oddzia­
łów robotniczych L: 2 do*10 w zagłębiu wę- 
glowem ostrawsko-karwińskiem podlegają wsku­
tek zaprzysiężenia na artykuły wojenne prze­
pisom o karności i subordynacyi wojskowej. 
EMatego też każde zaniechanie lub odmówienie 
pracy ze strony' tych osób tworzy' w my śl tych­
że przepisów istotę zbrodni naruszenia subor­
dynacyi lub też buntu. W danym wypadku pod­
legają te zbrodnie-bez poprzedniego ogłoszenia 
sądom doraźnyiry i karze śmierci przez rozstrze­
lanie. Dla tego też otrzega się każdego przed 
ich popełnieniem." \

Podwyższeni? zarobków górniczych. Komisya 
zażaleń w Mor. Ostrawie IV. pov> zięła po ustnej 
rozprawie dnia 6. lipca 1917, spowodowanej za­
żaleniem grupy U. stowarzyszenia górniczego 
następujące rozstrzygnięcie: 1. Istnieją''1” akkor- 
dv i płace wraz z udzielonymi dotąd przez 
przedsiębiorstwa dodatkami i dodatkiem żywno­
ściowym w wysokości 500.000 koron miesięcznie 
pozostają i nadal w mocy; wsparcie wojenne, 
udzielane od dnia 22. kwietnia 1917 zostaje 
podwyższone w następujący sposób: Kiżdy ro­
botnik bez względu na płeć, wiek; i stan otrzy­
muje za każdą odbytą zmianę 1 kor. a żonaty, 
albo wdowiec dla każdego dziecka poniżej 14 
lat 50 hal 2. Zaliczki na zarobki ustala się 
w następujący sposób: dla górnikowi i na równi 
z nimi postawionych za każdą odbytą zmia­
ną K 7' , dla wozaczy i na równi z nimi 
postawionych K 5'- , dla łącznikowi i na równi 
z nimi postawionych K 3' , dla kobieft i chłop­
ców K 2'50. 3. Za każdą odbytą zmianą nie­
dzielną należy się dopłata w wysokości 50 proc, 
wynagrodzenia wraz z dadätkami jednakowoż 
bez wliczenia wsparcia wojennego.

Na „Internat im. błog. Melchiora Grodziec­
kiego“ złożyli: Naddatki za mowę żałobną: p. 
Bogusław Eieczko, prof. w Cieszynie 1 K 50 h; 
p. Józef Tománek, kier, szkoły Grodńec 2 K 50 
h; p. Antoni Panek, dyrektor gimnazyum realne- 
nego w Leżajsku 4 K 50 h: składka ,z< brana 
podczas obiadu prymicyjnego ks. Józefa Burego 
T. J. w' Istebnej na wniosi k p. Jadwigi Iląra- 
tykównej (przesłał p. P. Gazurek w Istebnej 
nr. 50) 30 ,K; zamiast telegramów gratulacyjnych 
uicoprczbyterom: ks. Jan Kopic. wńkary w' Ja­
błonkowie 5 K: ks. Franciszek Moroń, wńkary 
w' Jabłonkowie 5 K, ks. Rudolf Tománek, pro­
fesor wr Cieszynie 5 K; P‘. Jerzy Janota w 
Sibicy 2 K; Polska spółnowa kasa oszczędności 
i pożyczek w iMiędzyrzeczu 50 K. N. N. w Cie­
szynie nieprzyjętą taksę egzaminacyjną 10 K p. 
Jan Matuszek z Rhdnika 10 K. Za wszystkie 
łaskawe datki składa serdeczne dzięki i prosi 
ó dalszą łaskawą pamięć. Wydział , Qpieki".

Nowe dwukoronówki. Dnia 10. b. m. roz­
począł austro węgierski bank wydawać nowe 
papierowe dwukoronówki i są one troszkę 
większe od dotychczasowych i ładnie wykonane.

Z Chybia. (Całą skrzynię szpulek 
z niciami) skonfiskowano niedawno na tu­
tejszym dworcu, ponieważ się okazało, że nici 
zostały przemycone. Straż skarbowa wyśledziła, 
że nici należały niejakiemu Braunowi ze Zarze­
cza —

Z Orłowej. (Pieryesza matura). W 
pon.edziałck, dnia 2. i we wiórek, dnia 3. b. m. 
odby * ■ się pod przewodnictwem c. k. inspektora 
krajowego dr. Henryka Schefczilka pierwsza ma­
tura w tutejszem polskiem gimnazyum reálnem. 
Do matury zasiadało dziesięciu abituryentów. 
W środę, dnia 4. b. m. odbyło się uroczyste 
rozdanie śwnadectw. O godzinie 10-tej rano zgro­
madzili się w przybranej w zieleń sali gimna­
stycznej przedstawiciele towarzystw, utrzymu­
jących zakład, rodzice uczniów, grono nauczy­
cielskie, abituryenci i młodzież zakładu. Pod1

I
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do 4. po połudafa.

Zeiarei tasoletowy i ochrony szkła.

o-

Drukiem Fr. Machaczk* w. Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.

Dla kobiet 
wielkość 35—41 

K 28'70

Dla panów 
wielkość 41—45 

K 32-30

Cukl pocctaws aa 
iądaale.

Dla dzieci 
wielkość 25—34 

K 22-90

WIEDEŃ, IV., Margarethenstr. 27/598.
Oryginalny connik fabryczny gratis.

dwieio opaécíla pra** broszurka p< l.l

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił aa nabožeústwie žalobně» aa duszą 
a. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Toasaaek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
B*( str, 12, ceaa 1 egz. SI h, z przesyłką poczt. M k.
Cały czysty zysk przszaaczoay aa »lateraat Iw. 

biof. Melchiora Grodzlackfo
Zamówienia nálety adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks Tománek).

adziela potyczek na hlpoleką i weksle na umiar­
kowany procent i przyjmuje

wkładki na oszczędność
I płaci od nich'

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks. prob. Emin. Grima

Pieśń mszahtą o pokój
według melodył »Kto słą w opiek*«.

_J<F~ Cene 1 egz. 4 h.
Zamówi« i zbiorowe adresować: »Dziedzictwo bł. JaM 

Sarkaadra« w Cleezyaie, Stary Targ 4. 

To w. oszczędności i zaliczek 
== w CIESZYNIE ===== 

stowarzyszenie zarejestr. z aieograalczoną porąką 
♦w »Bonin Narodowym«, w Rynka na I. pt<jtr M 

z filiami: w JnHonkewie, we Frysztade, 
w Bofumlnle, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orławet 

przyjmuje od członków i mieczłoaków 

wkładki na oszczędność 
4e oprocentowania ł płaci ed nich

pnedzafąoego wypłatą, a |ek dotąd, eamo za wkładkóir 
opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya póbrocw*. 

“•łyczki daje Towarzystwo aa aadarkowaay preceai.
Eskoetuje weksle swych członków, adzisla kredyt* BS 
podkład faktur i otwartych rachunków kaiąfkc yąS 

wydaja skarbonki domowe,
Godziny kancelaryjne codzieó, z wyjątkiem lwiąt I a!e>
«1er, od goda. I, do 12. przed południem i ed goda, & 

do 4. po południu.
W fOil w Dąbrewel arzedala w poniedziałki, «rodu I alaNB

Wojenne 

obuwie skórzane.
Obuwie sznurowane Derby z dobrej skóry wierzchniej boxcalf z czar­
ną zelówką drewnianą, najlepszy fabrykat trwałe, eleganckie, wygodne

ZARZĄD 
fewarzystwa oszczędności 1 zaliczek w Cieszynie, stew* 

rzyszenia zarejestrowanego * aieograalczoną poreką. 
Ł Domagalski. A. Teper. M. FUariewrian.

Według ustawowego przepisu jest cena na każdej parze uwidoczniona. Na składzie 
we wszystkich wielkościach. Przy zamówieniach należy numer wielkości albo długość stopy 
dokładnie podać. Zamiana dozwol. Przesyłka za pobraniem przez skład obuwia „Gloria,

JAK. KÖNIG, Wiedeń, 111/277, Blütengasse 9. ”

Zegarki bransoletowe z rzemieniem, 
wielki format 10 K, rndyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym forma­
cie 16 K, 18 K, rndyum 20 K, 22 K, 
z precyzyjnym mecnanizmem ankro- 
wym 24 K, marka Amalfa 30 K, ra- 
dyum 10 K więcej, z ochroną szkła 
2 K więcej. Zegarek wojenny z dobrym 
mechanizmem ankrowym 10 K, la. ja­
kość 15 K, 20 K, 24 K, z prawdziwego 
srebra 30 K. Kieszonkowe budziki 
40 K, rndyum 50 K. Budziki wojenne, 

_ niklowane, 20 cm wysokie 10 K. Trzy
. , . , lata gwarancyi. Przesyłka tylko za

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K na opakowanie 
i porto na całe Austro-Węgry i w pole przez 

Pierwszy skład zegarków Wojennych

w Cieszynie
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

Rozmaitości»
Wielki pożar w Wiedniu. W niedzielę w 

południe powstał w 9-tej dzielnicy ogień na 
dachu probostwa kościoła Serwitów i przerzu­
cił się na poblizki kościół, pochodzący z 1680 
roku. Spalił się dach) i mała tylna wieża kościo­
ła. Zgorzał także dach probostwa. Nawa ko: 
ścielna i obie główne wieże ocalały. Wskutek 
wiatru ogień zagrażał prawie całemu okręgowi i 
ogarnął kilka sąsiednich dachów. Zdołano je­
dnak te pożary ugasić. Szkoda jest bardzo zna­
czna. Restauracya kościoła potrwa kilka lat. 
Skarby sztuki, obrazy, i spizęty kościelne unie­
siono w bezpieczne miejsce.

Szczególnymi są skutki złego trawienia u 
romaitych ludzi. Jednego robi ciężkie trawienie 
gnuśnym, drugiego popędliwym, raz objawia się 
ono w uczuciu bojaźni, to znowu w wmawianiu 
w siebie rozmaitych chorób. Niejeden staje się 
wskutek złego trawienia grubym i ociężałym, 
niejeden znowu wątłym! i chudym. Także bole 
głowy są po większej części skutkiem złego 
trawienia, tak samo żółty kolor twarzy, nieczy­
stości skóry, słaby porost włosów i nieprzy­
jemna woń z ust. Wielu ludzi cierpi na ciężkie 
trawienie i fciie uważa na to, chociaż codziennie 
odczuwają skutki tegoż. Radzimy w takich wy­
padkach dla ułatwienia trawienia i stolca za­
żywać Hellera wzmacniające żołądek, łagodnie 
przeczyszczające pigułki rumbarbarowe z mar­
ką „Elza-pigułki". Są one najprzyjemniejszym 
środkiem przeczyszczającym o zupełnie nieszko- 
dliwem niedraźniącem i niezawodnem działa­
niu. Ceny pokojowe: 6 pudełek za 5 K 57 h po­
syła wszędzie franko aptekarz E. V. Feller, Stu- 
bica, ćentrala nr. 322 (Kroacya). Radzimy za­
mówić równocześnie Hellera kojący ból fluid 
z essencyi roślin z marką „Elza-fluid", 12 fla­
szek franko za 7 K 32 h. Rzadko kiedy zdobył 
sobie jaki środek tak szybkoi i tak bardzo wzięcie 
u puoliczności, jak „Elza-fluid" Fellera. Lecz 
nic dziwnego, gdyż jest on rzeczywiście dobrym, 
zapobiega wielu cierpieniom; i usuwa zastarzałe 
nawet bole. ,■ (fli;
Cieszyn. 

Wydawca: Ks. Józef Londzin w. Cieszynie.

Filia w Rychtfałdzie
Banku rolniczego 
przyjmuje od obywateli Rychwałdu i oko­

licznych gmin 

wkładki na 4Vlo

batutą p. kierownika Halfara odśpiewał chór i RS  -
pieśń: „Bracia, do góry wznieść czoło", poczem I ■■■■■ l|Q VQlHflRI |Q ■■■■■
obecny kierownik zakładu p. Feliks w serde- I  K ill illllUllln
cznych słowach żegnał abituryentów. Gospodarz I ■■■■■ | III llll||jl|l|j *■■■
klasy p. Szabłowski w treściwej przemowie I B MiWllIWIIMIj
wskazywał im ideały filaretów, zawarte w sło- I sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo- 
wach: nauka, ojczyzna, cnota. Następnie prze- łów itd. są bardzo tanio do nabyci' u firmy: 
mawiał imieniem „Macierzy szkolnej" p. dy- | .a-.»-.- .
rektor Schmidt, a imieniem r. s. L. p. dyrektor I JOZEF VEND, interes specyalny, Gabi a Adler 
Piątkowski. Przedstawiciele towarzystw wskazy- I Czechy.
wali pierwszym maturzystom zadanie, które ma­
ją spełnić w najbliższej przyszłości. Po odczyta­
niu telegramu z życzeniami, przesłanego przez 
ks. posła Londzina, dziękował abituryent Pa­
weł Kożusznik gronu; i towarzystwom za umo­
żliwienie .studyów. Odezwał się znowu chór 
pieśnią „Boże Ojcze, Twoje dzieci", wreszcie 
wszyscy z zapałem zaśpiewali: „Jeszcze Polska 
nie zginęła". Kierownik zakładu rozdał świa­
dectwa dojrzałości. Uoczystość się skończyła. 
Jakkolwiek uroczystość ta była nader skromna, 
to jednak wywarła na obecnych wielkie wra­
żenie Można było widzieć w niejednem oku łzę i udziela
radości i rozczulenia, łzę nadziei, że ta mło- I
dzież przyczyni się <io odrodzenia obecnych i I dogodne pożyczki 
następnych pokoleń. Maturę zdali następujący I r . *
abituryenci- Burzyk Jan z Karwiny, Chudo- I 03 dlUgie Spłaty mieSÍCCZne CZV 
ba Edward z P. Ostrawy, Hałacz Emanuel z. I . . J
Łazów (z odznacz.), Stanisław Kirkor z Dą- I kwartalne.
browej (z odznacz.), Kotas Karol z Orłowej, I i • ..... ,Kożusznik Paweł z Orłowej, Sroka Emilian / U^owame zawsze we środy . niedziele 
Dąbrowej (z odznacz.), Szymik z Orłowej, I ®J godz. IO — 12 rano w domu Dra 
Wilczek Franciszek z Karwiny (z odznacz ). W Michalika, lekarza w Rychwałdzie. 
ciągu roku zas zdali wojenną maturę: Biel 1er- I *
dynand z Pol. Ostrawy (z odznacz.), Malcjka I Za Zarząd filii:
Leon z Bogumina 1. (z odznacz.), Fierla Gu- iz ; • m- l i-. ™
staw z. Pol. Lutyni, Berger Antoni z Orłowej1 I ^r’ Kazimierz Michalik z Rychwałdu 
(z odznacz.), Kasprzyca Franciszek z Łazów, I Bukowski Władysław z Rychwałdu 
Buchta Ernest z Orłowej (z odznacz ), Herda I Janeczko Rudolf z Rychwałdu 
Franciszek z Orłowej (z odznacz ), Grim Józef z Franek Józef z Zabłocia
Łazów, Cyrzyk Henryk z Dąbrowej (z od- wo|f Ernest z Zahłnria znacz.), Chlebik Edward ze Stonawy, Wolny * abłocia.
Franciszek z Karwiny, Fierla Franciszek z Orło­
wej, Czerner Benedykt z Pol. Lutyni (z od­
znacz.), Kuc Alojzy z Michałkowie, Gocmann 
Henryk z Karwiny, Pytlik Karol z Orłowej. 
Czterech abituryentów nie zdawało matury, bo 

• pełnią od dłuższego czasu służbę na froncie.

Bank

Cieki pocztowa aa 
tądanle.
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W CIESZYNIE, wtorek. 17. lipce 1917,Rocznik 70,

aw Wm a składkach aa „Utyki nad kształt ty aMzieh ktylltk« Ib. Nai. NelcNora Sraözieckieijo“ w Cieszynl«.
1°

uu.MIIju. w mi Biawrmiiwiiiii.iiini»*ruIIHIM HIIIIMIIIIlimdllSnni H wNMM.MHMHaMm.

13.

froncie umiarkowany omen \

U rzędowo donoszą:Szef sztabu generalnego.
donoszą:Urzędowe1.3. lipca

Urzędowo donoszą14.

Wiedeń,
Bez zmiany

Wiedeń,
Bez zmian

Wiedeń, 
Bez zmian.

»

h 
l

Wiedeń, 13. lipca. Urzędowo donoszą : 
W Rumunii i na froncie armii generała puł­
kownika arcyks. Józefa żywa nieprzyjacielska 
czynność wywiadowcza.

W pozycji nad Łomnicą odparto kilka ro­
syjskich natarć.

W Wołyniu rozpoczęły nasze oddziały wy­
wiadowcze miejscami żywe utarczki.

Wiedeń, 14. Lpca. Urzędowo donos-ą: 
Na południe od Kałusza doszło wczoraj kilka­
krotnie do walk. Sytuacya bojowa jest niezmie­
niona. Na północ od Dniestru wzmogła ąię na 
kilku miejscach frontu galicyjskiego i na Wo­
ły hiu czynność obustronnej artyleryi.

Szef sztabu 'generalnego.

Rcz zmiany. 
12.\lipca.

lipca. Urzędowe donoszą:

Jura i Jónek.
Jura: Tagech ostatn’ roz lecioł na rotusz 

czy do sądu, a musiołech tam czakać dość 
długo. Dy bych to był wiedzioł, byłbych jeszcze 
cosi z tobą pobojoł. Ale mi to wszycko od 
tego czasu z głowy wyfuczało, mom teraz kurzą 
pamięć po tej przemierzłej wojnie.

Jónek: Jo też tak, ech ci uż ostatni roz 
wyrządzoł, że chodzę jak nieswój. Spać wiela 
ni mogę, na dołku mie zaczeno bolec, nikiedy 
żrdć, poleć tużech był u dcehtora, prawi 
żę mom żołądek przechłódzony i spuchły 
kozo! mi rozmańte speryoły; skąd by też to dzi- 
sio człowiek wzion? biołe pieczywo, białe mięso, 
.wajca, mleko i kan jeny kigo grzecha, kozoł 
miesiąc nic nie robić, jakisi wykręcone hadry 
kłaść «ia brzuch. Jo mu prawiem rzecy panie 
’docntôr, gdóż mi bćc obili siek, ziemioki o’j 
robioł, w rzepie pleł, kiech je som jak palec.

Ju rá Trochę se jednak emsisz odpocznyŁ 
jak bý' ci się tak nagliło, lob.ch ći przyszed 
porzi.. lie nie poje; ale sie synku szanuj, bo 
ma bardzo przy sile, bo z czego, kie człowiek

Wn tem-ws i Rosn 
i Ml

Ofenzywa rosyjska.
Wiedeń, 12. lipca. Urzędowo donoszą:

ÍWi Rumunii, w Karpatach nic ważnego.
Na południe od Dniestru Rosyanie dotarli 

do naszej pozycyi nad Łomnicą.
Koło Kałusza przyszło do waiK na zachod­

nim brzegu rzeki
Nad Stochodem koło kolei Równo-Kowei 

odparto rosyjski atak.

lipca.

Szef sztabu genialnego.

Caaa z pn- dM focstowąi 
11 lorocznie • • ■ BK — li 
tftłroc.' "la . , . , 4 » M »

Iirartaliiia ....?» 2S * 
■m praaayłU poczlowaji

Młoracznia . . > BK — łi
{Mrocznia .... 4 » — » 

wartalala . « . , 2 » — *

14. .lipca. Urzędowo donoszą-
.............. ........ i na f___ 1_ __
działowy. Sierżant sztabowy Kiss zestrzelił, koło 
Levico w walce powietrznej swój szósty samo­
lot włoski.

N r" er poj«dyncsy -• bal. h«aa*i paH^ya<®y !• bal.
Numer* poladyncza «aa na akladzi* w Ctezsyn’a« Drek»r»i* -inredctołw 1«, plac Teatralny *| Łj? j- 
-arnn -Stella« >rzy ul. arc. Karol* Franc Jozaf* (Ste.anH); Jakób RatekzaaaŁ, Ł__jcya dzienników w Cia 
ryniaj Marek GriMeH. italika, Saska Kap*. — W flofcaaałni* (tworząc), OHa JMfflnr i StanMaw Ba­

cowski. — V Btełas.«- áorzy Saute, *n**4 papiaiz,
Wszystlde luty, korea^oodeneye, czasopism;. i pieniąd .« uprawa się nadsyłać franko do 
Redakcji I Ï jfa4nMnu.yi »Gwiazdki Cfctyíalriej w Cleazjaia, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

porządnie; nie poje; ale sie synku szaeuj, bo 
to możesz odleżeć, będziesz leżoł a też bee 
musiało być.

Jónek: Jak jeny kąsek tego chlebiczka 
weznę do gęby, ani tego wyjeść, taki ta czorne 
jak ta święta ziemeczka, mazglate, a jak tego 
poie razy połknie, to tak żere w brzuchu aż 
strach. Snoci uhrzy jeszcze mają kukurzyce i 
chcą nom cosi malowiela odstąpić, zaś bee na 
poły Kukurzycano a na poły reżno abo psze­
niczne mąka do chleba.

Jura: Toć, a oni se jedzą fajne biołe 
pieczywo, snoci że przez granice nie puszczają 
górnic, ani gorści mąki, ani ziem'oczka, jeny to, 
czego sami ni mogą zjeść bo sie im to nie 
godzi, to nom pociskaj g

Jónek: Osmól ich, joch tych kafabli do­
brze poznoł ha wojnie; Cóż tam nowego z po- 
letyki?

Jura: Nie wiela. W parlamencie sie fest 
czeszą, jeden na drugiego wy^wsto^o, a trzoski 
lecą aż hej. — Dobrze że też teraz móg, prow- 
deaspoń powiedzieć, bo Jjiśać o wszyekim nie 
śmią, co sie to robiły za besąperactwa; to wi-

Berlin, 12. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front ks. Leopolda bawarskiego: Znowu dzia­
łalność ogniowa była żywą koło Rygi, Smorgoff 
i Baranowicz. Także koło Łucka i na wscho- 
dnio-galicyjskiem polu bitwy chwilami wzma­
gała się do znacznej siły.

Nad Szczarą odparto rosyjskie wojska po­
ścigowe, nad Stochodem nieprzyjacielskie czę­
ściowe ataki.

Mjędzy Dniestrem a Karpatami Rosyanie 
mięszanymi oddziałami dotykają pozycyi nad 
Łomnicą; koło południa przednie wojska do­
sięgły zachodniego brzegu rzeki

Berlin, 13. lipca. Naczelna kwatera donosi 
Front r. i ks. 1 eopolda bawarski ?go- D iałal- 
hość polyc/kowa była żywszą nad Dżwiną, koło 
Smorgonia i nad Szczarą. Także na zachód od 
LuckrT ożywiła się chwilowo wskutek whsnxeh 
natarć wy windowe .ych.

Na południ,. od Dniestru rozbi ć na kilku 
miejsce ’ linii Łomnicy rosyjskie a.aki.

N> ira 'ri? r . iier ił.i-pułkownika arcy księcia
.i : im marszałka polnego Macken-'

cena uderzały kilkakrotnie nieprzyjaciel k:«‘ od­
cizí ty wywi.dowcze na nasze pozycye. Zostały, 
wszędzie odparte.

Pierwszy gen.-kwaterm . Ludendorff.

Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświecone wiadomościo n politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Wychodzi we wtorek 1 
w Clazzyak.

Z* ogloaaeela
płaci aty 20 h darzy od wtełB 
(rządkaj irtbaafo, przy irifty 
razoweea «miaazczaaü« ae*<Mb

tarir,.

tyjna nieniiecko-lrancuska.
Porażka Anglików nad Yzerą.

Berlin, 11. lipca. Naczelna kwąjeia donosi.- 
Gruga wojsk ks. Ruprechta: Na odcinku kor­
pusu marynat ki wczoraj części wypróbowanej ity:-’ 
v-alkach piechoty marynarki, po planu« nem :ku-i 
tecznem przygotowaniu ogniowem, wz ęły sztur­
mem urządzenia obronne mię Izy wybrzeæm ai 

dać, że nikierzy ludzie, zdało by sie tajni pano­
wie, to gorsze niż za przeproszenim howada. 
Jeden z posłów nazywo sie bezmala strzybnjjj 
strasznie uderzoł na to, co to robili z tymi, 
ludźmi, co ich wywieźli z Galicyje.

Jónek: Ja, co to wyrządzoł o talérhofieí
Jura: No, jeno. I

To tych, co 
kierysi pierszy na nich pożałowoł fałecznie, że 
ciągną za mózgolem, zawieźli tam kansi aż ktt 
gr^cu do tego talehofu, a tam nągrowali ś diemi, 
jak kiesi dziwoki narody. Tak ich zegnali na 
kupe, żeński, bai z lepszego stanu, muskich, 
dzieci do takich szop, ani tam zatela słomyj' 
nie było, .tuż ci ludzie marzli i mrzyli jaW 
muchy, snoci ich tam w tym talerhofie je nty 
kierchowie dwatysiące pochowanych.

Jónek- To je proc! Bogu. A minister nty 
to nic ni móg odpowiedzieć, jeny pusłuchoł w 
na końcu obiecoł, że zrobi on.ei sochunek? i tyctfi 
co to taki sromot zrobili, pokorze. Teraz ’e 
nieskoro, tych mortwych żóden nie obudzi.

Jura: Bai w tym. wyższym partami nćfe- 
co sie nazywo Izba panów, zaczeni zostra bic

UlijM . .
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 12. lipca. Urzędowo donoszą: 
odwecie za nawiedzenie Idryi przez włoskich 

lotników, austro-węgierska eskadra ob’zuala 
wczoraj skutecznie dworzec i rozległy obóz ba­
rakowy w Cividale.

Na małym Colbricom wdarły się wczoraj 
rano nasze oddziały atakowe do nieprzyjaciel­
skich pozycyi, zniosły załogę, rozsadziły wielkie 
zasoby włoskiej amunicyi i powróciły z jeń­
cami.

Wiedeń,
Bez zmian

Wiedeń, 
1W Pobizeżu

M niemlec i Rosm i Raili.
Ofenzywa rosyjska.

Berlin, 11. lipca. Naczelna kwatera do.iosi: 
Między Bałtykiem a morzem Czarnem nie było 
większych działań bojowych. Ruchy na po udnie 
od Dniestru, jak planowano, zostały dotychczas 
ukończone.

11913



Str. 2.
Nr. 5

prowadzenia stowarzyszenia. Z tych owocnych 
obrad* 1 i imy na Śląsku cieszyć się powinnyśmy, 
bo i ^asze stowarzyszenia] i ich kierownicy wiel­
ką korzyść z tych prac odniosą. Na razie po­
lecamy naszym stowarzyszeniom pobieranie pi­
semka „Młodzież polska'', bardzo dobrze prowa­
dzonego miesięcznika (rocznie 2'40 KL Zjazd 
odnosił się do spraw śląskich z wielką sympa­
tyk» to też teraz, kiedy nasz sekretaryat cieszyń­
ski z konieczności pozbawiony jest urzędnika, 
z pełną nadzieją mogą się nasze stówarzy szenia 
w swych sprawach zwracać do „Sekretaryatu 
katolickiego“ w Krakowie (pl. Maryacki 1. 2), 
w uzasadnionym przekonaniu, że chętnie posłu­
ży im radą i pomocą. Tam te. można zamawiać 
„Młodzież polską".

i też snoci mają stary dymelloch, co to ludzie 
dziurą nazywają, skasyrować, zieleźnice dźwi- 
gnyć a ze saksemberku -prosto zrobić ceste na 
wozy pod zieleźnice.

Jónek: Byłby uż czas, aby z tem zrobili 
porządek; to była wieczno gańba na Cieszyn 
ten 'dymelloch; teraz mo koszyćko zieleźnica 
pin ędzy jak skolo, tuż aby nie musiała płacić 
moc dowki chce to zrobić.

Jura: Można źe też potem ci rozmańci 
fraczkorze nie będą tak popierali szulferajnu
i nordmarku, co jeny u nas wojnę robi. Ci kiesi 
przy spusobie muszę cosi pięknego o tych pa­
nach powiedzieć.

Jónek: Oto niedawno sie w Łopawie zeszli 
posłowie niemieccy ze Śląska, ale tak pokry- 
jomu, aby źoden o tem nie wiedzioł i bo ich 
je po trosze gańba, po trosze sie boją, i cosi 
tam szuszkali między sobą. Chcieliby dali u- 
ciskać nasz naród polski jak nieprzymicrzając 
otroków.

Jura: Kierzyż tam byli?
Jónek- Prawie wszyckich nie wiem ci 

mianować, ale telach kansi słyszoł, źe tam był

Lombartydze, silnie wybudowane przez Fran­
cuzów, a niedawno przez Anglików przyjęte. 
Nieprzyjaciela wyrzucono poza Yzerę. Zabrano 
przeszło 1250 jeńców, w tern 27 oficerów. Stra­
ty angielskie w silme ostrzeliwanym obszarze 
między morzem a rzeką są bardzo wysokie. 
Zdobyczy jeszcze nie ustalono.

Nasi lotnicy, mimo gwałtownej burzy, w 
najdzielniejszy sposób pomogli do pełnego suk­
cesu tego dnia.

U innych armii frontu zachodniego skutkiem 
deszczów działalność bojowa utrzymywała się 
w umiarkowanych granicach. Kilka przedsię­
wzięć wywiadowczych wojsk saskich, reńskich i 
gwardyi koło Reims, na wschód od Argonów i 
między Mozą a Mozelą, wykazały dobre wyniki.

Berlin, 12. lipca. Naczelna kwatera donosi; 
Grupa wojsk następcy tronu Ruprechta: Atak 
piechoty marynarki w dniu 10. b. m. wykazuje 
piękny sukces. Nieprzyjaciel nię był w stanie 
podjąć ataków. Działalność artylérýí była wczo­
raj znaczniejszą we Flandryi: przedewszystkiem 
na południowy-wschód od Ypern, na froncie 
Artois koło Leníš i Bullecourt wykonaliśmy sku­
tecznie kilka przedsięwzięć wywiadowczych. Ko­
ło Monchy wojska atakowe hanzeatyckicgo puł­
ku, przy skutecznej pomocy miotaczy płomieni 
wzięły szturmem szereg angielskich rowów, z 
których sprowadzono większą ilość jeńców.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
IW zachodniej Szampanii i na lewym brzegu 
Mozy w ciągu dnia rozwinęły się gwałtowne 
walki ogniowe. Kilka potyczek wywiadowczych 
zakończyło się pomyślnie.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nic istotnego.
Berlin, 13. lipca. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii królewicza Ruprechta: Walka ognio­
wa była w kilku odcinkach frontu flandryjskiego 
1 A/lois przy dobrym widoku żywszą. Nd 
wschód od Nieuport, na południowy-wschód od 
Ypern, koło Hulluchf, i na południe od Scarpy, 
odparto nieprzyjacielskie natarcia.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Czynność bojowa artyleryi w Szampanii zachod­
niej wzmogła się znowu znacznie. Także na le­
wym brzegu. A4 ozy osiągnął ogień wielką gwał­
towność. Na wzgórzu 304 odzyskały oddziały 
szturmowe w świeżem uderzeniu rowy zdobyte 
ponownie przez nieprzyjaciela dnia 8. lipca. Za­
łogę zniesiono, część wzięto do niewoli. Pozycye 
szerokości 4 kilometrów, które zyskaliśmy w 
walkach 28. czerwca, znajdują się wraz z przed­
polami znowu zupełnie w naszem ręku. Mimo 
gwałtownego kontrdziałania przyniósło nam na­
tarcie wywiadowcze koło Prunay zysk w jeńcach 
i łupach.

Front armii ks. Albrechta: Położenie nie­
zmienione.

W licznych walkach napowietrznych stracił 
przeciwnik i 7 samolotów, 2 dalsze od ognia 
obronnego. Nadpor. Tutschek, który 12. lipca 
strącił 2 nieprzyjacielskie samoloty, zyskał wczo­
raj przez zestrzelenie balonu na uwięzi 16 zwy­
cięstwo w powietrzu.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

na rozmańte nieporządki. Jednego takigo fajne­
go rufioka, nazywo sie bezmala tun salm, wzieni 
mszy posłowie do roboty i xfrygwintowali jak 
sie patrzy; bai jeden jednoroł, co był takim 
panem przez długi czas w Lublinie a potem w 
Gahcyi tak jak u nas prezydent w Łopawie, 
bronił poloków proci rozmańtym zurzywcom 
radykałom.

Jónek: Tuż to jeszcze mało ci polocy wy­
cierpieli niewinnie ?

potem popolila mozgole, potem zaś przyszło 
wojsko,
poorali cały kraj temi szicegrabami, naród wy- 
ginył z głodu i zimy i gwoli nimocy — ale 
to wszycko nic, to wszycko mało.

Jura: Cosi mi wykłodoł jeden znomy, że 
wojnę jak my obo, ten może wyrządzać — aż 
se to jeny wszycko pomału pospominom.

Jónek: Mie sie zdo, że ci rozmańci wrza- 
szcy ucichną, i nie będą tu u nas na Sląśku 
robić s nami wojny. Toś uż możne słyszoł, 
że będą stawiać nowy bajhof w Cieszynie.

Jura: Cosi mi wykłodoł jeden znowy, źe 
mają ten stary zbulać a wystawić nowy większy

jozefy z bielska i ien z międzyśmiecio. Nej- 
bardży sie im rozchodzi o wolby i o nolski 
język na Śląsku. Gor ten z międzyśmiecio, co 
zarobił jako komisorz hrube pieniądze na woj­
nie, tam snoci strasznie wywstowoł na poloków, 
a jozefy mu basowoł, ale mi sie wszycko zdo, 
że marne wołani. Poloków na Śląsku nie zgnietą’ 
choćby sie na głowie postawili i dukotami na 
wojnie zarobionymi brzynkali. Staro niewola już 
przeszła chwała Bogu.

. , Jura: Bai ze sejmem łopawskim będą mu­
sieć niedługo zrobić porządek, zmienić wolby, 
a potem sie też trochę zmieni i u nas. Dyć na 
całym świecie sie poletyka zmienio, to też i wi 
Łopawie. A nasz pon cesorz jest bardzo spra­
wiedliwy i ,nie dopuści, aby jeden drugiego u- 
ciskoł i tryźnił, jak to po teraz bywało.

Jónek: Dej Boże! Jesi jutro rano będzie 
pieknie, nie przyszełbyś mi pomoć siec do śnio 
danio?

Jura: Ale czemu ni, jeszcze se dzisio na- 
klepię kose i 'przydem. Tuż do widzenia!

Z obrad parlamentarnych.
Izba posłów pracowała w ubiegłym tygo­

dniu bardzo pilnie i to zarówno na plenarnych' 
posiedzeniach, jak i w komisyach. Na czwart- 
kowem posiedzeniu Izba załatwiła ustawę o 
pragmatyce nauczycieli w szkołach średnich i 
innych zakładach państwowych. Następnie Izba 
przystąpiła do ustawowego" uregulowania pań­
stwowej opieki nad uchodźcami wojennymi. Mi­
nister spraw wewnętrznych Toggenburg przy­
znał, że władze, zaskoczone przez wypadki, nie 
były w stanie podołać zadaniu- i że wskutek tego 
przyszło do zdarzeń, nie dąjących się usprawie­
dliwić. Podczas dyskusyi przyszło kilkakrotnie 
do burzliwych scen, a to znów wskutek zaczepki 
radykałów niemieckich, co u wszystkich stron­
nictw wywołało wielkie oburzenie. Ustawę u- 
chwalono. Uchodźcy wojenni, najnieszczęśliwsze 
może ofiary wojenne, otrzymali przez to ochro­
nę prawną i nie będą odtąd wystawieni tylko 
na łaskę. Na piątkowem posiedzeniu przyjęto 
ustawę o podatku od zysków wojennych i .'usta­
wę o dodatkach droźyźnianych dla funkeyona- 
ryuszy państwowych. W czasie obrad nad tą 
ostatnią ustawą przyszło do burzliwej demon- 
stracyi przeciw posłowi niemieckiemu Heinemu 
który, jak wiadomo, wsławił się swoim okrzy- 
kiern, że „w Galicy i za mało wieszano". Komi- 
sva wyznaczyła na referenta posła Heinego. Kie­
dy Heine zabierał się do wygłoszenia referatu, 
podniosły się okrzyki z ław polskich, na sygnał 
dany przez prezesa! i p. Dąbskicgo. „precz ze 
starszym radcą budowy szubienicy!“. Okrzyk 
wA P?Jjęłv ^'slkie. stronnictwa' słowiańskie, 
wsrod potęgującego się stopniowo rozdrażnienia 
cała prawica Izby demonstrowała przeciw Hei­
nemu, nie dając mu przyjść do słowa.

Skończyło się na tern, że p. Heine, nie mo­
gąc przyjść do słowa, opuścił trybunę, poczem 
piezvdent Izby poddał pod głosowanie spra­
wozdanie komisyi bez tegoż odczytania. Wnioski 
komisyi zostały przyjęte. Zaznaczyć należy, że 
Niemcy podczas całej sceny milczeli i żadńem 
słowem me protestowali przeciw demonstrącyi.

. obrad w komisyach na szczególniejsza 
wzmiankę zasługuje oświadczenie prezydenta' 
ministrów w komisyi konstytucyjnej, mającej 
się, jak wiadomo, zająć reformą ustroju konsty- 
tucy j no-panstwowego Austryi. Według o- 
swiadczenia prezydenta ministrów rząd pozo­
stawia parlamentowi zupełną wolność co do 

Zjazd w sprawie młodzieży 
w Krakowie.

W dyccezji krakowskiej zajęto się w ostat­
nich latach. energicznie kwestyą społeczną. Na 
uniwersytecie zaczął wykładać wybitny znawca 
ks. dr. Zimmermann, książę-biskup Sapieha po- 
piera praktyczną pracę duchowieństwa w tym 
ifierim ’u na każdym kroku. Powstał Sekretaryat 
katolicki, załatwiający sprawy stowarzyszeń i 
udzielający im rad. Obecnie są jego urzędni­
kami dwaj księża: ks. Paryś dla spraw stowarzy­
szeń męskich, ks. Kasprzyk dla stowarzyszeń 
żeńskich. — Sekretaryat zwołał na dzień 5. lipca 
zjazd księży — drugi z rzędu — w sprawie 
opieki nad młodzieżą. Celem zjazdu było, wy­
kazać jeszcze raz konieczność opieki nad mło­
dzieżą, pożytek z zakładania stowarzyszeń mło­
dzieży, oraz podzielić się doświadczeniami zro- 
bionemi, Zjazd, w którym wzięło udział przeszło 
księży i kilku nauczycieli, zagaił delegat ks. 
biskupi, ks. kanonik Krupiński. Następnie prze­
mówił ks. biskup Sapieha, zachęcając do pracy 
nad młodzieżą i podzielania się zrobionemi 
doświadczeniami. Ks. sekretarz Paryś przedsta­
wił w gruntownym odczycie stan organizacyi 
młodzieży w dyecezyi krakowskiej.. Na 50.000 
młodzieży zorganizowanych jest jakie 3000 w 
100 księży] i kilku nauczycieli, zagaił delegat ks. 
ks. Sap.ński z Andrychowa przedstawił swe 
doświadczenia, które poczynił jako prezes sto­
warzyszenia młodzieży Wkpńcu ks. sekretarz 
Kasprzyk podał w swym odczycie, jakie zadania 
ma sekretaryat dyecezyalny. Przebieg obrad, któ­
rym się przysłuchiwał ks. biskup, był nadzwy­
czaj pc baź ny. Uchwalono wydawać pismo dla 
kierowników młodzieży, w rodzaju poznańskie­
go „Stowarzyszenia", które przestało wycho­
dzić, polecono zakładać biblioteki parafialne i 
w tym celu porozumie się sekretaryat z Tow. 
Oświaty Ludowej. Stwierdzono konieczność do­
mów parafialnych jako lokalu dla stowarzyszeń 
w parafii. Zwrócono się do ordynaryatu z proś­
bą o ustanowienie „niedzieli młodzieży", w któ- 
rąby stowarzyszenie przystępowało do św. Sa­
kramentów uroczyście, byłoby kazanie o potrze­
bach młodzieży, składka na cele stowarzyszeń. 
Zapowiedziano też urządzenie kursu dla kie­
rowników młodzieży, wydanie podręcznika dla 
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INii w Umil
Położenie niezmienione.

Berlin, 11. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Bułgarskie lotne oddziały starły angielski po­
sterunek na wschód od jeziora Doiran. Na 
równinie Strumy angielska artylerya zapaliła 
strzałami kilka miejscowości.
... tlcrKn, 12- lipca. Naczelna.kwatera donosi: 
Nic nowego.

Berlin, 13. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Na wschód od Nidze Pianina spowodowało 
zwycięzkie natarcie bułgarskie miejscowe kontr­
atak:i Serbów. Rozbiły się one wśród obfitych

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.
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Sejmu pruskiego. W orędziu poleca cesarz rzą­
dowi, aby przedłożenie reformy wyborczej zo­
stało tak wcześnie wniesione, by najbliższe wy­
bory mogły się odbyć już według nowego pra­
wa wyborczego.

Przegląd polityczny.
Ustąpienie starego kanclerza niemieckiego 

i zamianowanie nowego.
Berlin, 14. lipca. Biuro Wolffa donosi: Nad­

zwyczajne wydanie „Reichsanzeigera" podąje 
następujący komunikat: Cesarz raczył najnii- 
łoś( :wiej przyjąć prośbę o dymisyę kanclerza 
Rzeszy, prezydenta ministeryurn państwa:, i mi­
nistra spraw zagranicznych dr. Bethmana Holl- 
wega z jego urzędu; i nadał mu gwiazdy wiel­
kiego komandora orderu domowego królewskie­
go domu Hohenzollernów a podsekretarza stanu 
rzeczywistego tajnego radcę, dr. Michaelisa mia­
nował kanclerzem Rzeszy, prezydentem ministe- 
ryiim państwaf i ministrem spraw zagranicznych.

«

Dr. Mchaelis urodził się w roku 1857. W 
r 1879 wstąpił do służby państwowej, w r. 1885 
osiadł w Tokio, gdzie został docentem na niem. 
uniwesytecie dla spraw i umiejętności- polity­
cznych. W r. 1889 wstąpił znowu do służby 
państwowej jako prokurator. Następnie prze­
szedł do administracyi państwowej, był pre­
zydentem Lignicy, w r. 1902 starszym prezyden­
tem Wrocławia, a w r. 1909 powołany został 
Jako podsekretarz stanu do pruskiego minister- 
ttwa skarbu.

Reforma prawa wyborczego w Prusach1.
Cesarz Wilhelm wydał orędzie w sprawie 

•naprowadzę  iiia równego prawa wyborczego do

wyboru drogi, jaką należy obrać celem ener­
gicznego i celowego przeprowadzenia tak waż­
nego dzieła, jakiem jest reforma konstytucyi. 
•Ten nowy rozwój ustroju konstytucyjnego w 
'Austryi ma wyróść całkowicie z łona, parlamen­
tu. Prezydent oświadczył dalej:

Rząd z chęcią przyjmie przypadającą mu 
rolę i .usługi swoje odda chętnie do rozporzą­
dzenia. W ten sposób udowodni się czynami, 
że w Austryi nie ma uciśnionych ludów, ani 
też dążności do gnębienia i że każdemu ludowi 
zapewnione nęcizie przy utrzymaniu państwowej 
jedności prawo stanowienia o sobie. Przez to 
wytrący się zagranicy ostatni pozór mieszania 
się w wewnętrzne sprawy, które uporządkujemy 
między sobą, udowodnimy że ludy Austryi, tak 
z jak nieugiętą siłąi i stanowczością umieją bro­
nić swych siedzib, tak też potrafią wybudować 
pewne fundami nia pod pomyślny rozwój poko­
jowej przyszłości. Cele, za które Austrya prze- 
dewszystkiem w tej straszliwej wojnie walczy, 
są nienaruszalne, święte prawo swoich ludów, 
stanowienia samym o swym wewnętrznym lo­
sie w wolności. Dzieło to będzie wažnýpi kro­
kiem na drodze do honorowego, trwającego 
na całe pokolenia pokoju, — pokoju, który stwo­
rzymy na podstawach sprawiedliwości, umiarko­
wania, pojednania, wzmocnionej wspólności 
wszystkich ludów kulturalnych; i jednolitego dą­
żenia do usunięcia tych czynników które wojnę 
światową wywołały. My wszyscy życzymy sobie 
tego pokoju z całego serca.

Uwolnienie dra Kramarza » Raszyna.
W środę uwolniono z więzienia byłych po­

słów dr. Kramarza i dr. Raszyna. Przed po­
łudniem zjawił się dr. Raszyn w parlamencie i 
udał się wprost do lokalu Związku posłów cze­
skich. Na cześć dr. Kramarza urządzili posłowie 
ezescy uroczysty bankiet.

Z Cieszyna i okolicy.
Kieiownictwo c. k. komisaryatu policyjnego 

w M. Ostrawie obejmuje przejściowo p. Bobow­
ski, c. k. radca rządowy w Cieszynie. Żywimy 
nadzieję, że przy pomocy swej energii p. Bo­
bowski w tak krytycznym czasie potrafi po­
wierzonym mu urzędem pokierować należycie, 
że w rewirze nastąpi wśród ludności zadowole­
nie a z niem i tak pożądany spokój.

„Glos ludu śląskiego“ został zawieszony na 
trzy tygodnie.

Prywatne seminaryum nauczycielskie z pra­
wem publiczności S. S. Bororneuszek w Cieszy­
nie. Od 2. do 4. lipca b. r. odbyły się egza-i 
mina dojrzałości. Przewodniczącym był radca 
szkolny p. Józef Hanel. Z 27 kandydatek uzy­
skało 13 świadectwo dojrzałości, 14 świadectwo 
dojrzałości z odznaczeniem. 2 abituryentkom 
.przyznano zdolności do udzielania nauki w szko­
łach .z językiem nierrieckim i polskim, 4 do 
udzielania nauki w szkołach z językiem nie­
mieckim i czeskim. Dnia 4. lipca b. m, za­
częły się egzamina na kursie robót ręcznych' 
i trwały do b. lipca. 19 kandydatek otrzymało 
świadectwo nauczycielski robót ręcznych.

■Zgon. We Wiedniu zmarł w 78. roku jjyciâ 
radca dworu Rudolf v. Walchar-Uysdak, 
były dyrektor komory arcyksiążącej w Cieszy­
nie. Był on pierwotnie jeszcze w służbie arcyks. 
Albrechta w Żywcu a od r. 1874 przez lat 30 
sprawował urząd dyrektora komory cieszyń­
skiej. Ostatnie lata żył stale we Wiedniu. ’

Regulacya zarobków w witfcowickich hu­
tach. Po długotrwałych obradach doszło na­
reszcie na posiedzeniu ikomisyi zażaleń do uregu­
lowania stosunków płacy! i pracy w zakładach 
służących do celów wojskowych. Na posiedze­
niach wstępnych przyznała generalni dyrekeya 
robotnikom prawo dowolnego organizowania się. 
Poza tern przyjęto jeszcze do wiadomości na­
stępujące porozumienie partyi: 1. Za normalny 
czas pracy uważa się w zakładach, w których 
pracy nie można przerwać, czas od 6. rano 
do 6.. wieczorem względnie od 6 wieczofem 
do 6. rano. Godziny pozahezbowe będą wyna­
gradzane o 5Ü proc, wyżej niż normalne Za 
zmiany (szychty) niedzielne od godz. 6. rano 

I do 6. wieczorem wynagrodzenie będzie o 75 
proc, wyższe niż normalny czas pracy. To sa- i 
mo wynagrodzenie należy się w dni świąte­
czne. 2. Zarobki akordowe nie mogą z jed­
nej strony doznać żadnego zmiejszenia, nato­
miast podwyższenie tychże pozostawia się do 
późniejszego porozumienia -się między partya- I 

-mi. Wojenny dodatek droźyźniany ustala się 
jak następuje: 1. dla robotników stanu wolnego I 
70 hal. od zmiany (szychty); 2. dla robotników 
żonatych lub wdowców 1 kor. 50 haj. i oprócz | 
tego dla każdego dziecka, poniżej 14 lat, bez I 
wyjątku, czy to ślubne czy nieślubne, o ile je | 
robotnik utrzymuje 40 hal. Kobiety, których mę- I 
zowie pracują w przedsiębiorstwie otrzymają 70 I 
hal. od zmiany. I

. Ceny maksymalne na czereśnie i jagody I 
krajowego pochodzenia zostały ustanowione I 
przez c. k. urząd żywnościowy^ i c. k. śl. rząd I 
krajowy. Przy rozprzedaży w handlu drobnym, I 
t. j: przy ilościach poniżej 10 kg 1 kg. cze- I 
reśni (białych, słodkich) kosztuje 96 h do 1 K, | 
zależnie od tego, czy się kupuje więcej jak 1 | 
kg» czy też poniżej kg, twarde słodkie czereśnie | 
1 K 31 h do 1 K 35 h, wiśnie 1 K 31 h do I 
1 K,35 h (z łodygą), 1 K 16 h do 1 I< 20 h; | 
bez łodygi. Jagody ogrodowe: poziomki pier- I 
wszej jakości 2 K 49 h do 2 K 59 h, drugiej 
jakości 1 K 34 h do 1 K 38 h, porzeczki I
1 K 16 h do 1 K 20 h, agrest 1 K 3 h 'do '
1 K 7 h, maliny 2 K 9 h do 2 K 19 h. Jagody, 
leśne: borówki 1 K 3 h do 1 K 7 h, jeżyny, 
(ostrężyny) 1 K 37 h do 1 K 41 h, czerwone!
borówki 1 K 41 h do 1 K 47 h. Każde prze­
kroczenie powyższych cen maksymalnych będzie 
karane aresztem od 1 tygodnia aż do 6 miesięcy,

LUID” 
uśmierza 

boleści.
Ceny pokojowe: 12 flaszek franko 7K 32h Aptekarz E. V. 

Feller, Stubica, centrala nr. 322 (Kroacya). Przeszło 100.00® 
listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (III-a)

oprócz tego może być nałożona kara pieniężna 
aż do 10.000 K. Ceny producenta i ceny w: 
handlu hurtownym mogą interesowani dowie­
dzieć się w każdym urzędzie gminnym i w c.- 
k. starostwie.

Ceny sztucznego miodu. Urząd żywnościo­
wy ogłasza rozporządzenie, regulując cen\ sztu­
cznego miodu’ i syropu cukrowego. Po wliczeniu 
podwyżki ceny cukru, używanego do wyrobu 
tych artykułów spożywczych, za 1 kg. sztuczne­
go miodu płacić należy 1 kor. 90 h., w opa­
kowaniu szklanem K 2'20, w . paczkach papier, 
K 2'40, syrup cukrowy za 1 kg. K 1'70. Do­
tychczas płacono przeważnie za miód sztuczny, 
za 1 kg. K 4'50 do K 6'—.

Konie wojskowe dla rolników. Rolnicy, któ- 
rza mają konie wojskowe, mogą je nadal zatrzy­
mać według najnowszego zarządzenia c. i k. ko­
mendy wojskowej w Krakowie. Gdyby który 
rolnik nie chciał nadal korzystać z koni wojsko­
wych, winien o tern donieść c. k. starostwu 
dość wcześnie, by konie te mogły być oddane 
rolnikowi innemu. W tym celu zechcą rolnicy, 
którzy koni koniecznie potrzebują, zgłosić do 

I c. k. starostwa. Zwraca się jednak uwagę, że 
I przed końcem żniw bardzo mało koni będzie 
I do rozporządzenia, któreby można oddać rol- 
I nikom. Podania o konie wojskowe, jak do- 
I tychczas, przysyłać można także wprost do kra- 
I jowego biura pośrednictwa pracy w Opawie 
I (Landesarbciternachweisestelle, Troppau, Pech- 

ring).
Paczki połowę. Pod warunkami dotychcza- 

I sowymi można nadawać paczki do poczt poło­
wy ch 136, 230, 426, 436, 455, 518, 637 i 545

Polowe wzorki towarów.
I przepisanymi można przesyłać wzorki towarów. 
I do poczt polowych 136, 293, 439 i 454. Za- 
I stanowiono zaś przyjmowanie tychże do poczt 
I polowych 175, 183, 184, 268, 269, 298, 344, 

427 i .436.
I Poczta w Czarnogórze. Na obszarze obsa- 
I dzonym Czarnogóry otwarto c. i k. etapowy 
I urząd pocztowy Czewo dla obrotu ogólnego. 
I Przesyłać można tamże kai jki pocztowe, listy, 
I druki (czasopisma) i wzorki towarów.

Polowe wzorki towarów. Pad warunkami. 
I istniejącymi można nadawać wzorki towarów 
I także do poczt polowych 252, 384, 427 456 

457, 458 i 459.
I Z Grójca. (Rzadki u nas okaz k w i a- 
! tu agawy.) Między roślinami cieplarni w o- 
I grodzie przy tutejszym zamku znajduje się o- 
I prócz innych potężna agawa, mająca już też 
I znaczną liczbę lat wieku. Jest to roślina strefy, 
I gorącej, trochę podobna do gatunku ostpw, o 
I grubych mięsistych liściach. Na każde lato wy- 
I stawiają ją do środka grupy kwiatów przed zam- 
I kiem, w jesieni znów sprzątają ją do cieplarni. 
I Ogrodnicy opowiadają o niej, że, jak będzie 
I miała 100 lat wieku, zakwitnie a po okwitnięciu 
I zginie. Tej wiosny nasza agawa wypuściła nie- 
I spodzianie z środka łodygę, która z wielką szyb- 
I kością urosła już do 3 metrów wysokości, a 
I na wierzchu ma gałązki z pączkami na kwiaty;

średnica łodygi wynosi może 15 cm. Zdała wy­
gląda owa łodyga jakby zatknięta żerdź. Prze­
chodząc mimo zamku, można ten rzadki u nas 
okaz zahaczyć. Wszyscy jesteśmy tutaj ciekawi

I na spodziewany kwiat.
ciamiJR°wCi\/SłmierĆ pod kołami Po- 

ńąr sobote rano wydarzył się tu na 
koleioweironiRZCZ?ŚliWy ^vpadek- żona budníka 
Kolejowego Bazgiera, widząc nadjeżdżający no- 
ciąg ciężarowy, chciała spędzić z toru koleiS- 
'ego znajdujące się tam baranv; pociąg na nieszczęście bjł już tak blizko, iż BazgSowî 

sama już nie zdążyła usunąć się i dostali S 
pod ,okomotywy, ponosząc śmierć na miej?

Z Swiętoszówki. W nocy z 6. na 7. b. 
m skradł niewyśledzony dotychczas złodziej u- 
bogiej: Annie Chrząszcz kozę wartości 2Ü0 K. 
Wogole zuchwalstwo włamywaczy i różnego 
rodzaju rzezimieszków jest przerażające. Wszy­
scy, szczególnie mieszkający na uboczu, winni 
swój dobytek trzymać pod kluczem’ i od czasu 
do czasu odbywać nocne inspekeye.

Fellera dobroczynnie działający, ożywiający fluid 
z esencyi roślin z marką
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Hijśli i zdania. ,
Nie nasze, co los szczęsnym przysposob i dat­

kiem 
('nota treścią człowieka a reszta przypad­

kiem.
Ignacy Krasicki.

■mmiuunmiunnBnuuunm
Rozmaitości»

Sześć policzków za rozmowę w języku pol­
skim wymierzyła nauczycielka-Niemka Hartmann 
uczennicy Niegolewskiej w Ostrawie w Księ­
stwie Poznańskiem. W czasach dzisiejszych ! 
Oburzające!

Urywek z listu Z. Krasińskiego do Jerze­
go Zamoyskiego, pisany w 1856 r. po wojnie 
Krymskiej, a więc sześćdziesiąt- lat temu. Ury­
wek ten zamieściła urzędowa gazeta „Deutsche 
Warschauer Zeitung" d. 5. czerwca 1917. Brzmi 
on, jak następuje: „Nie, mój kochany, dobrzy 
ludzie (Anglia; i Francya) nic dla nas nie zro­
bią. — Minie jeszcze wiele lat mąk i cierpień 
be/ liku: naród nasz wycierpi tak straszne ka­
tusze, że o nich nie śniło się nikomu, ale po 
wielu latach przyjdzie wielka wojna, w któr. j 
wezmą udział wszystkie państwa Europy, a któ­
ra będzie się toczyła w naszym kraju. — 1 
kraj, jak długi i szeroki, spłynie łzami i krwią.
— Zniszczenie, pożogi, wyludnienie, wszelkiego 
rodzaju męki przejdą wszystko, có naród dotąd 
wycierpiał. — Ale wówczas Bóg, na potępienie 
złych ludzi, a na większą chwałę Swoją, każę 
szatanom odbudować Polskę i ci, którzy ją roz­
szarpali, będą walczyli na drgających jej człon­
kach, wyrywając je sobie nawzajem, i licytując 
się, kto uczyni więcej dla jej wskrzeszenia". — 
Li$t oryginalny znajduje się w Paryżu w bi­
bliotece X. X. Czartoryjskich. —

Przysłowia. Pewne pismo warszawskie po- 
daje następujące przysłowia „żydów wscho­
dnich". Jeżeli obdarowywa ojciec syna, to obaj 
się śmieją; jeżeli obdarowywa syn ojca, to obaj 
płaczą. Jeżeli biedny człowiek je kurę, to albo 
on jest chory, albo kura była chora. Strzydz 
można się nauczyć.najlepiej na cudzej brodzie. 
Trzy rzeczy rosrią również w nocy: procenty, 
komorne i niewydaiie za inaż córki... Kto się 
boi starości, ten niech się powiesi w młodości. 
Samochwalstwo nieaprzystoi, lecz i nei szkodzi. 
Dwaj ludzie stają się uciążliwi: ghipi śród mą­
drych i (mądry śród głupich. Milczeć jest dobrze, 
mówić jeszcze lepiej. Jeżeli upadnie twój wróg, 
nic wolno ci się cieszyć, ale nie masz też obo­
wiązku go podnosić. Żenić się trzeba w ojczy­
źnie, kraść na obczyźnie.

Rann’, zäbici, zajęci:
Ranni: Lista strat 553: Knoppek Fryderyk 

r)a<J por. p. obr. kraj. 4 z Cieszyna (drugie 
zranienie). -- Lista strat 554: Haempel Karol 
cbor. rez. p. strz. 31 z Białej, Binek Jan (o 
ile inaczej nie zanotowano, rozumieć należy■ p. 
p. 100) z Jaworza, Byrtus Paweł z D. Łomnej, 
Duzik Alojzy z Raszkowie, Holisz Er. ze Sko­
czowa, Karkoszka Franciszek z Pittwałdu, Kli- 
manek Rudolf z Błhdnic, Kostial Alojzy z Pol­
skiej Ostrawy, Kruczek Jan z Brennej, Krotki 
Rudolf z Chybia, Kulik Karol z Wędryni, Ky- 
basti Alfred z Cieszyna, Legerski Michał z Ko­
niakowa, Mąchaczek Antoni ze Szonychla, Ma­
cura Józef p. strz. 31 z Wielkich Górek, Ma­
lina Paweł przydz. do p. p. 57 z Dębowca, Ma­
tula Paweł przydz. do p. p. 57 z Gumien, Pa 
lowski Karol przydz. do p. p. 57 ze Stonawy, 
Poloch Jan z Ustronia, Sajdok Wiktor z Chybia.
— Lista strat 556: Kadlec Otton por. rez. p. p. 
47 z Bielska. — Lista strat 566: Diriger Oskar 
por. rez. p. p. 100 z Bielska, Błażek Jó^ef (o 
ile inaczej nie zanotowano, rozumieć należy p. 
p. 100) z Szonowa, Charwot Rudolf ze Szo- 
nychla, Czopnik Paweł p. strz. 31 z Trzycie- 
ża, Gola Jan ze Starych Hamer, Heczlo Adam 
z Nawsia, Hołoj Franciszek z Poląkiej Ostrawy,. 
Koloniczny Adam z Morawki, Marszalek Jan 
z Mostów, Pieknik Karol z Kaczyc albo Ki­
czy c, Szczypka Henryk z Pruchnej., — Lista 
strat 568: Welczowsky Andrzej por, rez p. p. 
90 z Górnych Lhot. — Lista strat 569: D/ięch 
Franciszek kon. diw. art. 7 z Ligoty, pow. Biel­
sko.

Zabici, i zmaru: Lista strat 558; Dem! Ka­
rol jedn. och. bat. strz. 12 z Karwiny (8./1. 
1917). — Lista strat 554: Herold Władysław

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie. 

p. p. 100 z Polskim Ostrawy (7.--19./2 1917), 
furka Franciszek p. p. 100 z Polskiej, Ostrawy 
(7.-19/2. 1917), Kusiak Adolf p. haub. p. 
12 z Bartowic (3./2. 1917), Myszka Leopold p. 
posp. rusz 32 z Muglinowa (15./12. 1916), 
šwinezyk Franciszek p. p. 100 / Mnicha (7.—-19.
2. 1917),, Żurek Antoni p. p. 100 z Górnych 
Domasłowic (7.—19./2. 1917). — Lista strat 
5ó6. Bujok Jan p. p. 100 z Wtrly (20/2. — 
12./3. 1917), Kotas Józef p. p. 100 z Mazań- 
cowic (20/2. — 12./3. 1917), Michałek Antoni 
p. p. 100 ze Szonowa (20./2 — 12./3. 1917), 
Morcinek Jan bat. strz. 16 z Cieszyna (29./12. 
1915). — L.ista strat 569.- Duława Paweł p. 
posp. rusz. 31 z Gnojnika (zmarł S./2. 1916 
w szpitalu w Bijsku w Rosyi)

Zajęci: Lista strat 554: Barabosz Jan bat. 
strz. 13 ze Skoczowa (Sergacz, Rosya), Blahut 
Alojzy p. strz. 15 ze Szonychla (Orel, Rosya), 
König' Paweł p. p. 93 z jsienicy (Korotojak), 
Rosya), Kotas Jan p. strz. 15 z Trzyńca (szpi­
tal ewak. Nr. 57 w Tambowie), Kwaśnica Józef 
p. p. 93 z Pudłowa (Szilowski Rudnik, Rosya), 
Malis/. Antoni p. p. 93 z Górnego Między­
rzecza (Rybinsk, Rosya), Mał/sz Józef p. strz. 
15 z Pogorza (Bielgorod, Rosya), Orawski Ka­
rol p. p. 93 ze Żaborza (Szilowski Rudnik) 
Pawlik Franciszek p. p. 93 z Niem. Lutyni (Ro­
sya), Polak Andrzej p. n. 93 z Wisły (szpi­
tal ew. Nr. 18 w Moskwie), Tomala Karol 
p. p. 93 z Dziedzic (Tjumen), Zydel Jan p. 
strz. 15 z Piersca (lim, Rosya). — Liczba strat 
555: Berger Paweł dr. chor. rez. p. strz. 31 z 
Bobrku (Rosya), Filipp Leon chor. rez. p. te- 
legr. 1 z Trzanowic (Rosya), Horubski Euge­
niusz, kad. rez. 31 z Cieszyna (Rosya), Łowy 
Juliusz dr. por. rez z Frysztata (Rosya), Mię- 
dzvbrodzki Ludwik chpr. rez. p. strz. 32 ze 
Sibicy (Rosya), Piesch Wiktor kad. rez. p. strz. 
31 z Bielska (Rosya), lomiczek Karol chor, 
rez. 31 z Ustronia (Rosya). — Lista strat 566: 
Kozel Franciszek p. p. 100 z Malenowic (Ro­
sya), Kusiak Adolf p. p. 100 (był zajęty, naru- 
kował znowu), Król Franciszek nie z Chybia 
lecz ze Zarzecza p. p. 100, Swinczck Franciszek 
z Mnicha, Roman Jerzy z Nieborów (byli o- 
głoszeni jako zajęci, ostatni także jako ranny; 
narukowali oni nowu). - Lista strat 569: Zoll 
Rudolf dr chor, re p. poi. art. 46 z. Cie­
szyna (Sterlitamak, Rosya), Kuczera Andrzej 
jedn. och. kapr, (o ile inaczej nie zanotowano, 
rozumieć należy p. posp. rusz. 31 i jako miej­
sce pobytu Suhnona, Włochy) z Ciesz} na, Ada­
mek Fr. z powiatu frydeckiego, Adamiec Fr. 
z Cieszyna (Pawłowski Posad, Rosya), Bąk Jó­
zef ze Siemienia, pow. Żywiec (Charkow), Be- 
drzich Fr. z D. Suchej (Charkow), Bestwina 
Andrzej z Jaworzynki (Forli, Włochy), BieJesz 
August z Istebnej (Cefalu, Włochy), Bieroń- 
ski KaroI ze Siemienia (Jegorjewsk, Rosya), Bła- 
hut Jerzy z Jaworza (S. Maria, Włochy), Branny 
Jan z Pastwisk (szp. ew. 82 w Charkowie), 
Brauner Oskar z li Les/nej, Gronowski Pa­
weł z Drogomyśla (Charkow), Brychta Paweł 
z Ochab (Niżni Nowgorod), Bujok Karol z 
Polskiej'Ostrawy, Cebula Franciszek ze Skrze­
czenia (Wjasniki, Rosya), Charwot Karol z Da- 
Lrowej, Chowaniec Jan ze Starych Hamcr (Š. 
Maria) Chraścina Paweł z Wisły (szp. ew. 15 w 
Moskwie) Cieślar Paweł z Nydku (S. Maria), 
Cc.eplig (Cieplik?) z Górnej Suchej (Charkow), 
Demer Franciszek z Haźlachu) szp. ew. 43 w 
Rjezan), Dorda Alojzy z Trzanc wic (Cefaln, 
Włochy), Drozd Jan ż ł.yżbic (Skobelew, Ro­
sya), Duda Franciszek z Błędowic (S. Maria), 

•Dziekanik Jan z Goleszowa, Figuła Jan z D.

Lesznej (Tara, Rosya), Florian Wincenty z Kar­
winy (Rosya), Fołtyn Henryk z Karwiny (Ra­
wenna, Włochy), Fröhlich Ernest z Bielska 1 Mi­
lazzo, Włochy) Fuchs Bernard ze Zarzecza, Gaj 
daczek Jan ze St. Hamer (Tara), Grabarz Ja- 
kób z Frysztatu (Çharkow), Grimm Franciszek 
z Mistrzowie (Forli), Gruszczyk Jer/y | Har- 
butowic (Civita Castellana, Włochyk Gürtler 
Íerzy ze śl. Mikuszowic (Strieteńsk, Rosya), Han- 

e Rudolf ze Strumienia (Civita Castellana), 
Hansel Józef z Grójca (S. Maria), Herma Pa­
weł z Wapiennicy (Álilaz/o), Hesz Jerzy z Gu­
mien (szp. ew. Nr. 7 w Moskwie), Horyl Alojzy 
z Baszki (szp. poi. 232 w Latisina we W łoszech), 
Hulanik Jan z Ochab (Latisina), Husar ] tn 
z Ustronia, Jakisch GiiStaw z Bielska (S. Ma­
ria), Janeczek Paweł z Gródka (Rosya), Ka- 
biesz Jan z Brzezowki (Forli), Kajstura Jan 
ze Zaliłocia (Fonte d'Ampre, Włochy), Kalisz 
Fr. z Olbrachcie (Charkow), Kąpielą Teofil z 
Marklowic (Charkow).
*•■■■■«■■■■■■■■■*■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Strach i wstręt, który wzbudzają owady, pluskwy^ 
dają; mole, karakony, szwaby i liszki wyrządzają szkody 
pchły, wszy, muchy, szwaby, karakony, mole i inne ro­
bactwo, jest zupełnie na miejscu, ponieważ muchy cho­
roby Szerzą, łażąc po śmieciu, a na nasze potrawy sia- 
w domu; pluskwy, pchły i wszy dokuczają ludziom i zwie« 
rzętom. Całe to robactwo w mieszkaniu, kuchni, stajni I 
w ogrodzie niszczy natychmiast i pewnie Fellera praw­
dziwy proszek na owady »Elza«, który wszystkie inne 
środki na- owady prześciga. Ceny pokojowe: 5 olbrzymich 
puszek 5 K, 1 puszka jako dopakowanie 1 K. Jedynie 
prawdziwy wysyła aptekarz E. V. Feller, Stubica, centrala 
nr. 322 (Kroacya).

- DOM 7 
parterowy, nowerwybudowany, w Darkowie, 
5 minut od dworca karwińskiego, jest pod do­
godnymi warunkami zaraz z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższych wiadomości udzieli: Bank cie-

szýnski kredyt, w Cieszynie, Stary Targ 4.

im Schelfel
siawiäcz pieców,

mieszka obecnie przy ulicy Anny nr. 21.
i’elffon nr. 246

•DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało aaplsaaą przax ks. prob. Ernas, Grima 

Pieśń mszalną o ^okój 
według melodyi »Kto się w opiekę«, * 

JłF* Cena 1 ega. 4 h. '•C
Zamówienia zbiorowe adresować: »rted ietwo H. JaaB 

Sarkandra« w Cl s /nie, Star^ Targ 4,

aMMMmeeeeeeeM«eeeMe*MBMeeeMe*aeMeMeMMM««K> 

twieżo opuściła prasę broszurka p, i.l 

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żałobnem aa ónsaę 
i, p, Henryka Sienkiewicza 
ka. Rndoii Toasanek, profesor, 

w kościele Braci N^losierdzia w Cieszynie.
V, atr. 22, cena 1 egz. 50 h, a przesyłką pocsŁ W k.
Cały oayśty aysk praeuaoaony na »lateraat Im, 

błog. Melchiora Groaaieckiege«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ka. Toasanek).

— Drukiem Fr. Madiaczka w Cieszynie. — Odpowiedzialny rcaakter: J. Pelak.
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Namer pojWyncxy 1« hal. "UKL W" N«»«r & EaŁ
Numera pojady.cz. ma aa .kładri. w Cte-mraSei Drük.^ »Dstedsirtwa«, plac Toatratoy #» ksl«- 
garnia >SteHa« przy «1. arc. Karol. Frnac. Józafa (SfeteiH »■-'
Łynie i Mmk GrlnMd. trafika, Saska Kwa. — W Boguwinl- frtoorxac)« Ott. «MU# i Sfaslrfaw «■

Kcwski. — W BMłimii Jenrç S&Mo, «kîo4 waÿtonit
Wszystkie listy, kore*panden«ye, ciasrpùma i pieniądze uprarze rię nadsyłać tranKo do 
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Zupełna zmiana ustawy o za­
siłkach państwowych dla ro­

dzin narukowanych.
Izba posłów uchwaliła dnia 14. b. m. no­

wa ustawę o zasiłkach państwowych dla rodzin 
narukowanych, która jest dla ludności nadzwy- 
ataj korzystna. Zachodzi wprawdzie obawa, że 
febs panów na nią się nie zgodzi i sprawa 
przewlecze się znowu o kilka tygodni, ale na­
wet wówczas, gdyby przyjęta zóstała ostatecznie 
wysokość zasiłku, ofiarowana przez rząd, zasiłki 
na Śląsku podwyższone zostaną od 45 do 90%.

Ustawa o zasiłkach państwowych dotąd o- 
be-wiązująca, uchwalona została w grudniu 1912 
r. podczas szalonej obstrukcyi. Nie można więc 
było projektu rządowego poprawić, boby spra­
wa była poszła jeszcze więcej w odwlokę. Nadto 
brak było wszelkich doświadczeń w tym kie- 
rftnku, jakotcż żywiono nadzieję, że wojny nie 
będzie i że ustawa nie będzie stosowana. Stało 
się inaczej. Od trzech lat znajdują się liidv w 
eieżkiem położeniu wojennem. Ustawa o za- 
sifkach' państwowych, mająca na celu dać od­
szkodowanie za straconą siłę gospodarczą na- 
rukowanego spełniała może z początku wojny 
częściowo, później jednak wcale nie, swoje za­
danie. Zaraz po wybuchu wojny wyszły na 
jaw w całej pełni niedostateczność, niejasność 
i zawiłość ustawy. Rozporządzenia wykonawcze, 
wskazówki i wreszcie setki wyroków trybunału 
administracyjnego miały wdrożyć jednolite 
wykonanie ustawy. Okoliczność, że rekurs prze­
ciw rozstrzygnięciom komisyi zasiłkowych we 
dług ustawy jest niemożliwy, spowodowało zu­
pełnie nierówne przeprowadzenie ustawy, 
często niezwykle małostkowe odmowne załat- 
sprzeczne rozstrzygnięcia umożliwiały, samowolne

Jura i Jónek.
Jura; Ale synku, ta reż, co my ją u 

qiebic oto onegda siekli, je szumno; gęsto, kłóska 
długi, pełne, zorka tłuste, słoma na półdrugo 
chłopa, kaj indzi gor w kamieńcach,, to ani 
nie dozdrzała, jeny uschła, taki ty zorneczka 
chude jak kmin.

jónek: Anich ci jeszcze nie podziękowoł, 
żeś mi to przyszeł pumoc zesiec. Tuż mech 
ci to Pónboczek zapłacą; bo cie też ani m 
mogę poczęstować, bo nima czem, kwitule nie 
używosz, a nima ji też, chyb'* kary schowano 
u żyda, piwa nima, wino to je mieszkulanc, tuz 
jeny wodziczka, a też nom zaczyno studnia wy- 
srehać, kiszki mało, bo poszonek wypolony oü 
słońca; jak zaś nastaną lepsze czasy, to sie ci 
będę chcioł odwdzięczyć. No a jakoż nie bo­
lało cie w krzyżach? ,

Jura: Trochę mi zaczeno po kościach jez- 
dżić, ale mic staro namazala zajęczym sadłem 
i już mi je snadni. Alech sie strasznie w nie­
dziele nagniewoł. *

Jónek: Czemu?
Jura: Czyś jeszcze nie szeł po hólicy 

jaki święto? Tak naród narzeko na biede, ale 
tej przemierzłej hyry, tej jałowej pychy, tego 
stroju tela, że sie aż na to me Iza dziwać

wienia. Każda Komisya zasiłkowa czyniła wresz­
cie, co uważała za dobre, nie troszczyła się 
wcale o rozporządzeńiaj i o rozstrzygnięcia try­
bunału administracyjnego, tak że powstało bar­
dzo pożałowania godne zamieszanie w tym kie­
runku. Trzy cesarskie rozporządzenia, miano­
wicie z d. 12. czerwca 1915 dz. u. p. Nr. 161, z 
z d. 11. maja 1916 dz. u. p. Nn. 135' i z d. 30. 
marca 1917 dz. u. p. Nr. 139 próbowały niektóre 
podczas wojny osobliwie dokuczliwe postano­
wienia ustawy złagodzić.

Rozporządzenie to wywołało prawdziwy 
chaos. Nikt Wie może się obecnie zoryentować. 
Starostwa óbarczoiiec i tak już nadmierną pracą 
nie są w stanie przeprowadzić rozporządzenia. 
Uprawnieni do noboru zasiłku czekają z upra­
gnieniem na obiecane podwyższenie, domagają 
się rychłego załatwienia, przychodzi dlatego 
do starć.

Irzeba wiedzieć, ze obecnie 
jest w użyciu 155 różnych stałych pozycy i zasił­
kowych. Komisye zasiłkowe zasypane są, aktami, 
trybunał administracyjny stoi wobec masy ak­
tów bezradny, a wynikiem tęgo jest fakt, że ko­
biety i dzieci narukowanych czekają na próżno 
całymit ygodniami na należne mi zasiłki. Istnieją 
końiisye w Austryi, które ponownych podań 
wcale nie załatwiają, które podań wniesionych 
na początku wojny dotąd nie załatwiły, '‘a w 
Czechach jest nawet starosta który używa 
wstrzymania zasiłku jako środka karnego.

Setki Tysięcy 
ludzi spodziewa się od parlamentu usunięcia nie­
możliwych stosunków] i naprawy szkód wyrzą­
dzonych przez §• 14. i na tern polu. Izba posłow 
wybrała osobną komisyę dla zasiłków .państwo­
wych. I zaraz też posypały się jak z rogu obfi­
tości różne .wnioski, zmierzające do naprawy 
złego. Komisya ta wybrała subkomitet, który 
przyszedł do przekonania, że stara ustawa nie

Jakby na ujme sie ty rozmańte dzieuszyska i 
babska stroją, że to je proci Bogu.

Jónek: Toć ty frelczyskai i ty micszczury 
to w jedwobnych lontach chodzi, taki wystro­
jone, że to je proci Bogu...........  ...

Jura: Ale ni jeny ty miejski findła, choc to 
nimo co do gęby wrazić, robi taki zbytki, ale 
nasze dzieuszyska z dziedziny, od świń, od 
krów, gor dzieuchy z gróntu to uż nie wie­
dzą co na sie wrazić; szpiebuby, rękawiczki sko- 
rzanne, suknie, i jakie z nejfajniejszych sztofow, 
szatki i fortuchy jedwobne, wyszywane i szty- 
kowane, przeposki i jak sie tam wszycki ty 
dziwy nazywają to sie tak jeny mieni we słońcu, 
a choć mają kapsy w sukniach, to uż też zaczy­
nają nosić w gorści taki mieszki czy co to 
tam je.

Jónek: No, no, a tak świat narzeko na 
biede. Mie sie zdo, że sie jeszcze wojna i ten 
straszeczny ucisk nie skończy, aż ty fifidła sie 
nie upokorzą; czy mają jaki sumieni taki zbyt­
ki robić, chichotać, z rozmańtymi gibczokami 
sie smykaq i rozmańte beszperactwa wywodząc, 
że o tern gańba rządzić, kie tu telkowni ludzie 
mrą i giną na wojnie, po szpitalach, w zaję- 
ciu? Niejedna trochę za swoim chłopem abo 
bratem pobeczała, a wiesz, co to je babski 
płacz, po chwilce zapomni i hulaj duszko pe­
kla neni.

nadaje się do zmiany, należy więc opracować 
nową ustawę i wytknął punkta, które ustawa 
ta mieścić powinna. Są one następujące:

1. Ustawa ma obowiązywać tylko na czas 
wojny i mobilizacyi.

2. Różnicy między obowiązanymi do 3-let- 
niej służby wojskowej a innymi niema.

3. Dobrowolnie służący w armii korzystają 
z dobrodziejstw ustawy.

4. Osoby obowiązane do świadczeń wojen­
nych mogą z ustawy korzystać chociażby nie 
były obywatelami austr.

5. Uprawnienie do poboru zasiłku rozpo­
czyna się z chwilą powołania, względnie z chwi­
lą, kiedy prawo na alimentacyę (utrzymanie) z 
postanowień ustawy cywilnej wynika.

6. Nie należy czynić różnicy między wła­
ściwym zasiłkiem a dodatkiem na mieszkanie.

7. Różny wymiar zasiłku dla dzieci ponad 
i poniżej 8 lat ma odpaść.

8. Stale do pracy niezdolne i osobno sto­
jące osoby mają'otrzymać podwójny zasiłek.

9. Dla całej Austryi należy ustanowić jedno­
lity zasiłek do wymierzania

10. Uchodźców należy objąć ustawą.
11. Do koinisyj powinni należeć zastępcy 

ludności.
12. Należy stworzyć możliwość rekursu.
Komisya zgodziła się na owe punkta wy­

tyczne i ustanowiła wysokość zasiłku dla Wie­
dnia i dla obywateli austr. mieszkających pcwa 
Austrya na 2 K 40 h, dla innych miejscowości 
na 2 K. Kilka dni później zaskoczony został 
subkomitet oświadczeniem rządu, że ma wielkie 
wątpliwości przeciw uchwaleniu nowej ustawy 
w tym momencie. Ponieważ rząd jest prowi- 
zorveznym i jfozporz^dza tylko budżetem 4-niie- 
sięćznym, pragnie też sprawę tę uregulować pro­
wizorycznie na 4 miesiące przez dodanie każdej 
uprawnionej osobie dodadku w równej wybo­

ju ra: Myślę, że se to nasze napomnieni 
wezną do serca, bo jakby ni, tó se my ich 
weznymy do gwintów, ale bedemy obracać^ jak 
sie patrzy, aż sie będą miały z czego obierać. Ja 
słyszołeś co temu posłowi wszech mm lecki mu 
nazywo sievhajne, my uż też o nim wyrządza­
li, zrobili oto niedawno w parlamencie?

Jónek: Je to fen plugawiec, co mu to 
mało w Galicyi tych ludzi nawieszali?

Jura: No ten. Ale temu ^yfajczyli. Mioł 
cosi o dodatkach drożyźnianych przedmesc; led­
wo też wyszeł na mównice, naroz powstoł krzyk, 
przecz z tym szubieniczorzem, z tym szpeto- 
kem z tym łajdokiemfi tak wrzeszczeli, że miły 
hajne chcioł cosi stękać, ale ni móg i musioł 
sleść z gańbą blady snoci jak ściana.

lónek: Myślę se, że sie uż podrugi nie 
będzie cis do jaki rzeczy, bo mu tak dycki 
zrobią. Na takich kafabli je jeny taki spusob 
abo jeszcze jeden każdy dzień pięćadwacet dobrą 
żyłą. Ja nie przydziesz też do nas na drugi 
tydzień we strzode? Moja mo miano, zabije gęś 
abo kaczkę, ise trochę pobojomy, a bedzie bardzo 
rada, jak przydziesz po winszu.

Jura: Ale czemu ni, jesi mi co nie trefi, 
to przydem, jo też rod kąsek dobrego mięsa 
zjem.

pojady.cz
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kości, począwszy od 1. sierpnia b. r. Subk<*>- 
mitet odrzucił jednak piopozycvç tę jedno­
myślnie i pozostał przy uchwale przeprowadze­
nia ostatecznego uregulowania zasiłków w 
drodze ustawodawczej. Zabrał się zaraz do pra­
cy, aby ustawie nadać odpowiednią formę. Trze­
ba przyznać, że zastępcy ministerstwa obrony 
krajowej popierali pracę subkomitetu z całą go­
towością

Rząd jednak trwał na wojem stanowisku, 
co do znać niej: zego podiv zszenia zasiłków' nie 
przychylnm. Wn zcic uczynił subkomitet ne- 
stępując propozycyę rządowi: Dla osób upra­
wnionych do poboru zasiłku, mieszkający cli 
Wiedniu ■ nocić ma fenże 2 K, dla osób mi 
szkaj -h w miej icowościach należnych 
pier-' drugiej klasy dodatku akty alm go
1 K dla wszystkich innych miej i
1 K 69 h. Dla i ’ch, którzy' nie mus ,j płacić 
czyn*-. i zkaln o, należy zaaj’el r 1 •
20 0

Lec? i ta propojtyiya nie znalazła łaski u 
rządu. s rdzeniu subkomitcu i k< 
zasiłkowej dnia 10. lipca oświadcz ł kici .....k
mini- ?a finanse dr baron Wimmer, e 
prz- rozporządzenie z dnia 30. i. i
191'" . 1 ’ y </•' toczny
da du) mi ...... , tak
trzebo' 'fittie roczne na zasiłki, które do koń1«:
mai u ło 160q mili mów, jwdnii i
już - i ćm /• w. 1 du na fń.aii-.,'.'.
poło. -II ; - , i . d,i o rallie Hink'
gor ■ i ' iz.ć się im 1 '«
olbi 'ciiL Rz, uczymd
zat i, '■/" • i ;!'■/' v : Z- iłków p.i 'slw o-
w'y i i i • :i dwie grupy, a niianowlcic dl i Wiednia
i nifęjsirownśrl pi-Tii Wcj i drugiej kl.lSy
dań il: ahiicii wj ii cza 1 K O h. i
dla 1 innych mit 1-, iści 1 K : .
prz rm dla osób nie obutyiąwuiy ch ci-J pi i
ceni 1 mi ■ dm . , ; ilobj pi .r.i ’
20 pro' lej podstawie wino loby za iotr
bo' 11 u, j ■ o 6*18 mili i -cii ' j.

mne punkta wytyczni oś\vi di ” ł rz i
swoją

Wod\’ kierów djl. . míaútbl FirumyiVtK' były .iu, ; io. ć prz , ho chociii kw
ty, • rozchodzi są znaczne, u nr, • ■
cit-ż prz ,ae one s dl i zon i dz: >
s . ■ m t ołni rz,, a na nich nie po­
winno *' o . ■ ć. Komisy a zgodziła się na 
wy ! . i mienionych zasiłku , pi.
pono i • ' mbkomiiti, z wyjątkiem "0 
pto i mieszkance, i przeprowadziła
zar ;> alną n 1 ust ' v1 M. P.

(D. n.)

Łupi< chłopa!
poh ,'hłop i dr ij jest opłakane z go 

da n i , ■ dlii ■ jest funciamen -m 
panst- 1 ponoszą ' m
wnej nu < j ; I, c i ciężary. ć - 
patrzni ■ po • i L dnik. odsiedzi 
godzin biul i odchodzi. Jego żona 
kojnie . ip prze y wa w domu, jego o. ic- 
ci mu i mgdi nie pomagają. Robotnik 
fabryczni napracuje i" dużo, ale ma swe go­
dziny .y ynkii, w któr ch mu nikt nie śm 
przeszkodzić Żołnierz ma dni mozołu, ale' i dm 
wyv ma ’ , gdzie nowych sił nabiera. A chłop? 
Nietylko on, ale i jeru żona i dzic i od :za- 
rego i lik i ,do późnego wieczora na nogach 
w up Ii dnia, wśród siecząsęgo deszczu, dla 
niego niema godziny biurowej, w której idzi * 
do dom: bez względu na to, czy zrobione, 
czy ni Dla ni u niema czasu spoczynku bo 
nicr-v. i w inoęy wstani", ibyr zebrać na czas ’bo- 
że zagrożone ni, ubezpieczyć mai nek
przed powodzią

Inne dany też pracują, o tern niema wąt­
pi1'- i. d 1 ' ażd’- v itlzi jakąś korzy ć ze siej 
pracy. Urzędnik otrzymuje uznanie, podwyż­
szenie pens/i, żołnierz medale, pochwały w ga­
zetach. A chłop? Któż wyczytał o tern, że chłop 
otrzymał w czasach wojny jakie uznanie 
owszem wyczytać można nań wyzywania, szi 
derstwa, poj warze. A czyż to mozoły chłopa 
mniej warte? Ciekawym, co więcej warte na­
grody: czy' sporządzenie jakiegoś spisu urzę­
dowego, czy zasianie choćby jednego morga 
roli? Czyż ten chłop nie zasługuje na tesamą 
cześć, co żołnierz? Bo któż będzie walczyd, je­
żeli rolnik nie da żołnierzom żywności?

Tymczasem nie chodzi o cześć szczególną 

dla stanu rolniczego, którą sobie z pewnością 
zasługuje, ale oburzyć musi krzyczące do nieba 
niesprawiedliwe postępowanie z nimi.
Rolnik uprawił sobie ziemniaki • żyto, musi je 
oddawać — na to zgoda, byleby' za sprawiedli­
wą zapłatą. Ale oto kupić je musi nieraz 
tesáme - za podwójną cenę, jeżeli mu za­
brakło. Niema owsa, mąki, ziemniaków ko­
muž umniejszyć kartki? Niema nafty pod do­
statkiem - komu.: ji j nie dać?

Lohotnii i
dek­ >iiów, urzędme

------- ----------- . . J

syjtjch zastępców, zdoby-
li • nowe rr mrziinuj.i nowe korzyści,
a k się a rhło ■ ujinui \ i.i , •
t. ki •tan rz< | •no starą prawd., ii;
K ' U , lko z- ils igę, kto się < -egoś do-
li 1 i c a im silni ptika, im on sjiii j”est sil­
ni ; tern \y lęk> ni . • .loch

Ni; wysrać t In psioczenia pokutne, to
h ki^anię pqlçi’m mcic I' ' ii, ki d -iła
11. pieu. ns?.'. ( d prawi ni, tylko gro
rn,i : można coś obyć. ■**

Dlatego pj-eez ü tlawnymi swaiaint, ,z nie-
I mi, podajni >i,ie r< cc, łąc ni, - znów 

jak J nic j, o naszych b jlk.i rolni- 
< . < i Ini li k fol’ ’ki -I ipr.i-

• z • • 1 ..no ci ludzi, it.i ih.br -
1V'01) światła, uatejty, siły u to jesi jcdiną 
•ifogą do rrlobvcïA sobie powagi

rtcia cliłiij i Leżmy i organiz.uiniy się!
‘■amolli mr<l laniu się . "i , Jp 

' Lit nogę do pracowitego i zcsgolonegc 
iu o'., .ská nikt s.c ni. oóy. azy !

Wyzysk.
Aoii i zwalił na na viel* cię. irów 

c i my pocUnimi mi sic otuchą, a
cl dobrej sprav v Wa'iscv podobme bie- 
C' , . Tymcza i wielu je t takich, którz bv 
ob upełnie > ż.cz li, aby się wojna skoń-

<■ bo oni w ej kr -ą i piołunem zmąconej
wodzie łowią świetne zyski. 3o koni'"nk trze­
ba napiętnować.

T tak np. dochodzą nas wi -, i Dzieci 
że w ostatnich cz. sach przedsiębiorst' o i ' 
u- ,dzmia Nekti 'znosi i w Bielsku prowa­
dziło elektryczne oś-ii Henie w Dzied'i'’ na 
w '. g: ,szał się agent z zadartym u r.?m, klon 
ty. z łaski móy ił po polsku i !, . ■ 
i i domu ż\ a elektryczni ! i i.
c. tiie. Kto zamówił, musiał to i a i.f , i 
piśmie, w któr m jednak \ . mnl. . ni< pi < i. 
Wi iec wielkiego bi, ku mu j inny ch a a- 
dni < i chętnie sję bidzie zgadzali iLi'znpraťu- 
dřLitic, zV'faszX'Ka, ż** njc beło z.a drogo obli- 
czaili- jak na czas wojenne. Roboty się 
yvkroTce zaczęły! już są p i> koń- 
c i . z/na|fi i Ichodzić liunki. nic 
clrce sic oczom wierzy* . Uiządccnic, który we­
dług 'gema mil |ó najwyżej ko. to\i i K, 
z. .niono 70 K, inne urządzenie, któm miało 
kosztować naje i żej 700 K, ko iztuji tcedług i- 
cliunku 1600 ! „Alałi dodatki" (o któr/ch
agmit w .pomi.iał), na po,ą< -ni mz p'zenia do- 
lao? . >o z 'pr di m na drodze - „ y nos. i 300 K, 
400 K,. i t o Sądzono, z< to p* nr, łka albo 
gruby ■ rt. W d.rekćyi zakładów j Jnak po- 
twierd ono zgodność rachunków. Przi ciśnięci do 
mm u a prawicdliwiali ■aç v y sokiem i sen mii nia- 

iteiyałn. Wko.int wyszło właściwe szydło . wo­
rka. loi arzy i o zawailo niekorzć-tny kon­
trakt z.Anin tern Bielskiem» i .musiało się zobowią­
zać płacie 30 proc, zysków do kasy miejskiej. 
Wobe< tego trzeba odbić gdzie indziej ten u- 
bytek a najlepiej na cierpliwym chłopie dzie- 
dzickim!! Ciekawe też, że v rachunkach mimo 
wysokich wojennycłi cen rnateryałów dodany 
jest 20 proc, dodatek drożyźniany, choć kon­
trakty były zawierane już z początkiem lego 
roku.

Krew się burzy! Więc za to, że wieś utrzy­
muje miasto, wolno z niej zdzierać wszystko? 
za to, źe ona daje yvszystko, co ma, doczekuie 
się takiej nagrody od mieszkańców miasta? Dla-

icgo, że tovearzystwo musi płacić podatki dla 
Bielska, wolno te podatki ściągać z chłopóyv? 
( idzie poczucie sprawiedliwości ? (Jiyba, że 
sprawiedliwością jest to, co jest koizvstne dla 
towarzystwa.

Druga podobna sprawa zaszła yv Piotro- 
w'ic ich. Jak się dowiadujemy, chcą tam budować 
nov. e fabryki, czy też rozszerzać dawniejsze. 
J’onieważ trzeba było dogodnych pól, które na- 
1‘ żrił'- do chłopów', :■ te pola byłoby trzeba 
kie'1'* tęgo zapłacić, więc nuże namayyi-v' chło- 
pó , żeb zamieni! się na inne pola, należące 
do hr. 1 aiischa, któr\ jes jednym z gtównych 
przedsiębiorców przy pow tających zakładach. 
( hłopi, '-hoć pr cîtrzegani, ulegli namowom 
cii faktorów zamknii wspaniałomyślnie 
I 1 , poprz< dają nav et na miń. i , ni kawałku, 
k i ałku

Podajcniy iu tylko Jv a wypadki celoveego 
w kr. inia niszej ludności innym dla prze­
sil o<? i próśb , 'by naszą icdalvw o po- 
do1 nu en ,pra a< z iadamiali

Komitet obygJiiciski dla obrony 
kresów zachodnich.

konfrneya Komitetu dla obrony 
I -ó? cliodni'-h odbyła sę pod prze- 

. "dińct cm wiceprezesa Alayzki dnia 7. b. m. 
w Krakowie. Obecni byli: Dr. Wen - iski, Re­
jent Han, Dr. ciosar zvk, Orłowi! i, Dy c Dei­
mel, Prof. Merta, Ks. Mącz.ński, iako delegat 
Księcia Biskupa Krakowskiego i irnii u a I . 
S. I Pni Siedlecka

Przewodnicz Pan May/ I zd 1 sprawę z 
przebiegu deputm- i, która w dniu i^crwcS 
b t prz< 'lctaw'ila protest Komitetu p zaku­
som niemieckim co do wy łąc cnia Galicyi 
K.‘ iestw Oś\ ię< lińskiego i Zatorskiego, ż idając 
równocześnie prz łączenia do Galicyi Ksi styva 
Cieszyńskiego. Za akcyą Komitetu o'yviad- 
czył się kraj c , a kilkaset protestów Wt dzia­
ło.. po .. iatow . inia-t więl. ‘-hu gmin niiej-

I zł . ono hcc Pre c i Koli Pilskie­
go Dr. I izarskicgo. Do akcyi Komitetu przy- 
1 m ło się miasto Kraków', któr.. delegowało na 
: al. go syv’go i ęp ę w Komitee'' R di * miej­
sku go f ur ;iih go.

Deputaci a, którą prowadzili \ ęnsfwie 
chorego Pre- i Hr. Bobiowskiego wic i- si: 
Burmistrz Mai -J i Marsza!,.k Rady powiatowej 
Żywieckiej Iżr Idzi.iskj, przid taw >i się Ko- 
I Pol-kiem u Prc -a Dr. ł.:t go, Wiee-
pre. a D n kiego i v. Mim-' dla Ga­
licy i u Ki ł owni''.i Dr L umre . Jego i zna­
ki da - I ■ pi i .ul skład
itepid i wchodzili: Ks. MňCZyúski ,a' o delegat 
• ‘ ięci.i Bi: ' o Krakowskiego Dyi. Deimel, Dr. 

.‘•■ loSari 1 i >' uirz Komitetu Orłowski. -- 
Dcautac-.i pi lawił.i nadto pn śhę o upań- 
sb zwienie gimnazvum w Białej, a pomyślne 
/>•< ienic (ej oprawy slaiioyviC Lędzie dowód, 
że rz.id odnosi się 7czliyy c do ( raw' polskiej 
i nie ma myśli urzeczy wLtnieińa nieuz'sadnio- 
nych roszczeń niemieckich ro do prn Liczenia 
Biz!'.; do Sl.idei.

Broszura Prof. Dr. Konecznego już wy­
szła z druku i czt ść jej odTmió !o 'h mdlu 
I. ięgarski. go.

Kilka: et egzemplarzy bru. ziirv w i dano w 
języku niemi ekim.

Następni, uzii su Korni1 i na „niosek 
Dr. Wer s/cz oskiego w permanencyi, zastrze­
gając sobie zalinmia głosu co do przyłączenia 
•dąska Cieczy .i.nkicgo do ziem polskich, a to 
w chivili, gdy sprawa ta sianie Ji aktualną. -

Do komitetu kooptowano Dr. slosarczyka 
z Oświęcimia i ustalono. Komitet obywa­
telski dla obrony kresów . 'hoduich reprezen­
tuje ob'-cnif siedm miast mimiowicie- Krakóiv, 
Andri chó, Kęty, Oświęcim, Wadowice, Zator 
i Żywiec, tudzież Wydziały powiatowa Bia­
łej, yv Wadowicach! i w Żywcu.

Miasto Biała posiada vz l^adzie miejskiej 
sztuczną większość niemiecką, a społeczeństwo 
polskie w Białej i Lipníku reprezentoyvane jest 
przez 3J lowarzystis polskich, które do akcyi 
Komitetu pr- v stąpiły. Ze sądow-ego pow'iatu 
3ialskiego nadesłało 18 gmin wiejskich pro­
testa na ręce Komitetu.

Dotychczasowa praca Komitetu wydała dla 
sprawy narodoiwej bardzo pomyślne ow'oce.

Z poważaniem
Prezes ,wz : Mayzel m. p."



Nr. 58. — ■ ----
GWIAZDKA CIESZYŃSKA Str. 3,

111:111'1 'liii riiiiiiiiiiiiiiiiriiiii'iiiii'iiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiHfiiiiiiiiiiiyiiiiiiiiiiii 1

Odzuskanie Kałusza.
. i 'imiiMfci ii niiiciiui1 im iiiimiiiiiihiiiiiii jłiwiiiiiiiliiłiiMifndiiiiiiiini nu Miiiiiuiaiiiiiiiiiiiitiiiimiiiiiiiw ii iiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiii ii.iii.iiiiiiiiin.i.iMm   iiiiiitiiiimaiii'ikiiiiiiiiii.i:iBriiimiuiiiiniiii n

Ulijii rticMfe
Wiedeń, 15. lipca. Urzędowo donoszą: 

Żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 16. lipca Urzędowo donoszą: 

Kolo Jamiano rozbiło się kilka włoskich ata­
ków.

Wiedeń, 17. lipca. Urzędowo donoszą 
Na Colbricon eksplodowała włoska mina. N iszć 
oddziały szturmowe obsadziły wybój.

Szef sztabu generalnego.
Bombardowanie Dorny w Afryce.

Wiedeń, 16. lipca. Urzędowo donoszą: 
jedna z naszych łodz:i podwodnych (komend, 
porucznik liniowy. v. Irapp) ostrzeliwała 8. lipca 
z dobrym skutkiem przez godzinę wojskowe 
zakłady w Derna (północna Afryka). Og ”ń 
nieprzyjacielskich bateryi lądowych był bezsku­
teczny.

Komenda floty.

Bu tell ■"7 i Roi 
I Rumunii

Ofcnzywa rosyjska.
Wiefleń, Í5. lipca. Urzędowo donoszą: 

W Rumunii i w Karpatach ogień działowy z 
obu stron žvwszy. Na froncie Łomnicy, na po­
łudnic od Kałusza nieprzyjaciel podejmow ał kil­
ka ataków. Nasze wojska wszędzie odrzuciły go. 
Między Dniestrem a Prypccią tylko drobna dzia­
łalność bojowa.

Wiedeń, 16. lipca. Urzędowo donoszą: 
W Karpatach lesistycl# i na południe od Dnie­
stru odparto natarcie nieprzyjacielskich oddzia­
łów wywiadowczych. Zresztą bez ważniejszych 
wydarzeń.

Rosyanie opuścili Kałusz.
Wiedeń, 17. lipca. Urzędowo donoszą: 

Cofając się pod náporem niemieckich i austro- 
węgierskich veojsk, Rosyanie opuścili wczoraj 
Kałusz i zachodni brzeg Łomnicy. Sprzymie­
rzeni ruszyli za nimi. Na południc od Kałusza 
doszło miejscami do znaczniejszych w-alk. Koło 
dzian rozbiło się 6 rosyjskich natarć odciąża­
jąc} ch o opór kroackicli batalionów. Kolo 
1 andstreu i (Nowie zyskaliśmy na terenie. Zre­
sztą nie ma nic do doniesienia ani z frontu 
wschodniego ani też,z Albanii. 1

Szef sztabu generalnego.

UJljli W »lit
Wiedeń, 15. lipca. Urzędowo donos/ >

Żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 16. lipca Urzędowo donoszą:

Położenie niciiinienione.
Wiedeń, 17. lipca. Urzędowo dono..tą:

Położenie niezmienione.

Bu III« i iiusyii i Rumunia
Ofenzywa rosyjska.

Berlin, II. iipca. Naczelna kwahra donosi: 
I ront armii ks. 1 eopolda bawarskiego: Koła 
Dźwińska i Smorgonia utrzymywała się ż\wa 
Czynność poty c/kow-a. Ogień w ( lalici i wscho­
dniej był żywszy tylko w odcinku koło Brre- 
źan. Silny deszcz wpłynął także na akcyę bo­
jową na południc od Dniestru. Doszło tam do 
miejscowych starć tylko na południe od Ka­
łusza. Na linii innych armii położenie niezmie­
nione.

Berlin, 15. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front ks Leopolda baw c c'< -g ■ Pomimo nie­
korzystnej pogody, działalność bojowa była ży­
wsza koło Dźwińsk';* i Smorgon. — We wscho­
dniej Galicyi ogień tylko na ograniczonych od­

cinkach osiągu d większą silę. Na południc od 
Dniestru Rosyanie atakowali powyżej Kałusza 
na kilku miejscach. Wszędzie ich odparto.

Na froncie arcyks. i u grupy wojsk mar­
szałka Mackenscna zauważono kilkakrotne wzmo­
żenie się ognia.

Berlin, 16. lipca. Naczelna kwatera donosi- 
Między Bałtykiem i Karpatami żywa czynność 
potyczkow-a tylko koło Rygi i na południc od 
Dźwińska.

W Karpatach lesistych rozprószono wielo­
krotnie rosyjskie oddziały podjazdowe. N t ró­
wninie rumuńskiej wzmagał się w ic< zorem ogień 
w poszczególnych odcinkach.

W delcie Dunaju odparły bułgarskie za­
bezpieczenia przedwrzoraj rosyjski napad w 
konirnatarciii.

Berlin, 17. lipca. Naczcfp i kwatera donosi: 
Front armii ks. Leopolda bawarskiego: Kolo 
Rygi, Dźwińska i Smorgonia utrzymuje się ży­
wa czynność potyczkow-a. Przy wvjliniującej 
się pogodzie ogień nad Narajówką b\ ł silniej­
szy niż. w ostatnich dniach. Na południe od 
Dniestru zajęty nadreńskie pułki obszar lesisty 
na północ od Kałusza. Ponieważ także ze za­
chodu ruszyły siły niemieckie, opuścili Rosyanie 
miasto, i jooi nęti się szybko na południowy brzeg 
łomnicy.

Z frontu armii gen.-pułkowmika arevks Jó­
zefa. i grupy wojsk gen.-marsz iłka polnego Ma­
ckensen i nie ma nic szczególnego do donie­
sienia

Pierwszy gen.-kwaterm : L u d e n d o r f f.

Wojna ' ' ' '
Ofenzywa franc.-aiig’ielska.

Berlin, 14. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Ruprechta: Nad wybrze­
żem otwarto wieczorem silny ogień na nasze 
nowe pozycye. Angielskie ataki, które ruszyjy 
w nocy koło Lombardzide, złamały się wśród 
obfitych strat w naszym Ogniu obionnym. Także 
na wschód i południowy -wschód ód Vperu, tu­
dzież. w kilku odcinkach frontu Artois, walka 
artyleryjska była żywszą. W pot\\./k’ch na 
przedpolach, na pólnocny-zacbód od St. Quentin 
wzięto do niewoli szereg Francuzów i Angli­
ków.

front armii niemieckiego następcy tronu: 
Między Soissons i Reims wzmogl i się czynność 
ogniowa. W Szampanii zachodniej i na lewym 
brzegu Mozy walka artvler» jska była s.lną aż 
do zmierzchu. Ponownie natarcia Francuzów' od­
parto na kliku miejscach Na południe od Bois 
Soulains, na północ od Reims, opanowały nasze 
oddziały szturmowe francuskie kaw-alki rowów 
i utrzymały je mimo kilku kontrataków. Na po­
łudniowy-zachód od Somme-Py unicestwił nasz 
ogień przygotowujące się nieprzyjacielskie natar­
cie. Koło lasu Avocourt wywiadowcy- nasi wzię­
li do niewoli jeńców.

Front armii ks. Albrechta: Na równinie lo- 
taryńskiej artykrya była C/juniejszą niż zwy 
kle. Na zachodnim stoku średnięh Wogezów 
przebiegły wywiady zwycięsko.

Wczoraj strącono w walkach napowietrz­
nych i ogniem obronnym 21 nieprzyjacielskich 
samolotów i 1 balon na uwięi

Berlin, 15. lipca. Naczi Ina kwatera donosi- 
Front wojsk ks. Ruprechta bawarskiego: We 
Flandrii walka art/leryi na wybrzeżu, jako też 
między Boesingc a Wylschacte, osiągła wielką 
gwałtowność. Kolo Ypern trwała ona także w 
nocy. Kolo Lens'i pa obu brzegach Searpe ogień 
był chwilami silny. Kompanie angielskie, które 
uder/vh koło Gravelle, na wschód od ( roiselle 
i koło Bonlleconrf, zostały odparte kontrata­
kiem.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
W Szampanii wydarto nieprzyjacielowi atakiem 
ważne pozycye koło Courtcson. Przy wspól- 
ncni działaniu arlylerví i rninierck, części pułku 
piechoty jenerała marszałka polnego łiinden- 
burga, i inny ch wschodnio-pruskicli pułków, ja- 
koteż batalionu atakowego Nr. 7, wzięły sztur­
mem francuskie pozycye o szerokości 1500 me­
trów, a 300 m głębokości. Przeciwnik stawiał 
zacięty opór, tak, że przyszło do nader gwał­

towi! vch walk wręcz. Cele atakowe osiągnięto 
wszędzie i utrzymano je wobec trzykrotny ch 
kontrataków. Straty Francuzów' są bardzo cięż­
kie. Dotąd sprowadź ono 350 jeńców. Zdobyczy, 
jeszcze nic liczono. W zachodniej Szampanii, 
po czterodniow-ym gwałtownym ogniu, wczoraj 
o godz. 9. wieczorem nastąpił atak francuski na 
nasze pozycye na południu od Nauroy, aż ku 
południowcem u wschodowi od Morouvillcrs. 
Uderzenie znacznych sił nicpizy iacidskich 
wstrzymano dzięki w-alecznej postaw ie naszej pie­
choty’, oraz obronie i przeciwdziałaniu artyle- 
ryi. W Hochberg i Koehlberg, po odparciu a 
taku przeciwnika, obfitego w strat», powstały 
miejscowe włamania, gdzie jeszcze rano wal­
czono także po obu brzegach Mozy. ITainiizi,. 
po ogniu huraganowym, atakowali na wzgórzu 
304. Nieprzyjacielowi nie powiodło się na ża- 
dnein miejscu osiągnąć naszych rowów-. 1 ale 
atakowe załamały- się w naszym ogniu niszczą­
cymi i naporowym. W okolicy Waschrouvillc, na 
zachodnim brzegu Mozy, działanie naszej ar- 
tylery i pow-strzy mano przygotow ujący się ataki

Front wojsk ks. Albrechta: Żadnych w-ięk- 
s?yeh działań woj»’iinych.

Berlin, 16. iipca. Naczelna kwatera donosi: 
Wczoraj rano próbowali Anglicy odzyskać w' 
trzy krorny m ataku pozycye stracone koło Lom­
bardzide. Stale odpierano ich w-śród obfitych 
strat. Umiarkowany ogień w ciągu dnia w-zmógł 
się w-ieczorcm tak nad wybrzeżem jak i od 
Izery aż do I y s do silnej walki arty leryjskiej, 
która by la ży-w ą także w nocy. Od kanału I a 
Bassec aż do południowego brzegu Scarpy spo­
tęgowała się wieczorem czynność ogniowa. Na 
północny zachód od Leus i Fresnoy- odparto 
silne angielskie oddziały- wywiadow-cze.

Front amin niemieckiego następcy tronu: 
W gw ałtowny m, ale bezowocnym ataku próbo­
wali Francuzi odzyskać zajęte przez nas na po 
ludnie od Courteson pozycy-e. Tak tutaj, jak 
i przy rozbitych atakach na południe od fol­
warku La Bovelle ponieśli ciężkie straty; także 
na północny--zachód od Cilley w dolinie Vesle 
natarcie nieprzyjacielskie spełzło na nicieni. W 
Szampanii zacliodniej pozostało w ręku nieprzy­
jacielskim z końcem w-alk nocnych kilka naszych 
przednich rowów. Podczas gdy na Córze Wy­
sokiej nie możn i było stale utrzymać odzyska­
nych wieczorem rowów, dotarliśm, na górze 
Poehl, po zaciętej walce wręcz, do naszych sta­
ry cli linii. Większa liczba jeńców; i kilka kara 
binów masz* iow-y ch zabrany ch zostało z kil­
ku pól potyczek. Żywa, walka ogniowa na za- 
(hodnini brzegu Mozy ti wała z króiką przer­
wą wr ciągu nocy.

Front armii ks. Albrechta: Żywa czynność 
ai ty łeryjska międży Mozą i Mozelą, gdzie wy - 
wiad koło Renicnauville w dniu 14. lipca odniósł 
dobre powodzenie wskutek zabrania licznych 
jeńctjw.

Berlin, 17. lipca Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Ruprechta: Nad wy 
brzeżem Anglicy znowu zaatakowali koło Lom­
bardzide po całodziennym żywym ogniu. Zo­
stali odparci. Wzdłuż frontu Nordsebote aż do 
Warneton spotęgowała się czynność bojowa ar- 
tylcryi do znacznej siły. Po obu brzegach Scar­
py była żywą. Koło Messines, Hulluch, Gavrelle, 
Bullecourt i na północ od St. Quentin rozbiły 
się natarcia angielskie.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Przedpołudniem wtargnęły nad gościńcem 1 aon- 
Soissons oddziały atakowe hannowerskiego puł­
ku wraz z pionierami do francuskich linii, wysa­
dź iły zákopy] i dział.( i wróciły z licznymi jeń- 
camï i karabinami maszynowymy do własnych 
rowów. Koło Courtezon zyskaliśmy w nocy na 
wczoraj dalszy kawmłek francuskiej pozycyi w 
niespodziewanym napadzie. Liczba jeńców po­
ví iększyła się w ty m odcinku do przeszło 450 
Francuzów. Na krótko przed zmierzchem otwo­
rzył nieprzyjaciel nagły, najsilniejszy ogień na 
pozycye między folwarkiem Mak-aJ i Cerny. Za­
raz potem nastąpił na front ten silny atak, 
poprowadzony gęstemi masami. Atak ten zła­
mał się w ogniu' i w walce wręcz wśród naj­
cięższych strat. Wszystkie niedawno zdobyte po­
zycye znajdują się silnie w ręku wybitnych' 
wschodnio-pruskich dywizyi.
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Na północ od Reims rozbiło się natarcie 
Francuzów na rowy zdobyte prze/ nas na po­
łudnie od Bois Soiillains, dalsze /ostało stłu­
mione naszym ogniem obronnym. Na górze 
Poliel, w Szampanii zachodniej udało się l'u- 
ryńc/ykom wypędzić Francuzów w zaciętej wal­
ce na granaty ręczne, z ostatnich kawałków 
naszych starych pozycyy i zarazem odeprzeć kil­
ka kontrataków. Na lewym brzegu Mozy roz­
począł się w południe najgwałtowniejszy ogień 
artyleryjski na wzgórze „304" i linie sąsiednie. 
Nasz ogień niszczący, skierowany na francuskie 
rowy i miejsca zbiórek zdusił francuski atak 
Tylko niewielu ludzi wyszło z rowów. Dzisiaj 
w południe wzmogła się tam walka ogniowa.

Front armii ks. Albrechta: Bez szczególnych 
wydarzeń.

Poza 5 samolotami strącili nasi-lotnicy 4 
nieprzyjacielskie balony na uwięzi.

Fi«rv-"izy gen.-kwaterm.: Luden dorff.

a tli aa

Pościg za okrętami niemieckimi.
Ymuiden, 18. lipca. 5 niemieckich parow­

ców, które wyjechały z Rotterdamu, zostało za­
atakowanych przez 3 angielskie kontrlorpedow- 
ce w noc, ololo Fginoni. 3 parowce, uciekając, 
osiadły na mieliźnie, jeden wskutek granatów 
stanął w płomieniach, dwa zo auły zdobyte przez 
Anglików'. Ponieważ pościg odbył sie na wo­
dach, podlegjych zwierzchności holenderskiej, 
holi nderskie okręty w'ojcnne wyjechah na miej­
sca wypadku, Gianaiy padały tuż kolo wy bi/■ ż i 
holenderskiego.

Amsterdam, 18. lipca. Od niedzieli ogółem 
tr/j party ■ niemieckich okn, ua\ towarowych wy 
jechało / Rott a Janin. Z pierwszej parlyi, zło­
żonej z 3 tokręlów, jeden rozbił się, dwa przem­
knęły się; z drugiej grupy, obejmującej 10 o- 
kiętó?., 1 wrócił, 1 zatopili Xngl'cy, 3 o-aadły 
na mieliźnie (z tych lizech 1 piliły si ’ 
zdobyli Anglicy. Ir/ecia parlya, /łożona ; 
okrętów, piawdopodobnie zawróciła.

WtT u HÜ
Bez zmiany.

Berlin, 14. lipca. Naczelna kwatera donosi 
Położenie niezmienione.

Berlin, 15. lipca. Naczelna kwatera donosi- 
Położenie niezmienione.

Berlin, 10. lipca. Naczelna kwaei.i donosi. 
Położenie niezmienione.

Berlin, 17. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm.Luden dor f f

Z obrad parlamentarnych.
\V sobotę weszła na porządek dzienny Izbj 

posłów sprawa zasiłków wojskowych dla rodzin 
narukowanych. Ustawa ta została przyjęta, nie­
rząd nie chce się zgodzić na wysokość zasił­
ków. Piszemy o tej sprawne na imicm miejscu.

Na propozycyę prezydenta uchwalono na­
stępnie* odbyć wspólna dysknsyę nad sprawo­
zdaniami komisyi prawniczej o oddaniu osób 
cywilnych pod sądownictwo wojskowe, o listach 
sędziów przysięgłych, o ustawę w- sprawie wy­
boru miejsca zamieszkania adwokatów, o wnio- 
>ku Dra Adolfa Grossa w sprawie rewizyi orze 
czeń wy danych przez sądy wojskowe. Po prze­
mówieniach sprawozdawcy Dra. Ofnera, i kor- 
referenta Dia Neum .inna, przedstawiający cli ic- 
feraty o czteicch- sprawozdaniach komisyi piaw- 
niczej i po uzasadnił niu stanowiska rządu przez 
kier. min. Schauera Izba przystąpiła do dy- 
skusyi jener aliicj i s/c.egółowij, w ciągu któn j 
Dr. Michejda wyiaził oczu kiwanie, że wszyst­
kie przedłożenia zwłaszcza nowela o listach 
przy sicghch będzie przez I bę przyjęta. Prze­
ciw niezawisłości stanu sędziowskiego zgrzeszył 

rząd pod wielu względami, dlatego pow rót do 
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sądów przysięgłych jest niejako wybawieniem. 
Mówca kończy wyrażeniem pragnienia, by do­
konano rewizyi konslytucyi w duchu autonomii 
i równouprawnienia narodów.

Przy głosowaniu przyjęto bez zmiany w 
drugicm' i trzeciem czy laniu projekt ustawy, we­
dług którego osoby cywilne w wyjątkowych 
wypadkach poddane będą sądownictwu woj­
skowemu; uchwalono też postawione przez ko- 
misyc rezohicye.

Nastąpiła dyskusya szczegółowa nad pro­
jektem ustawy o listacli przysięgłych. Przy gło­
sowaniu odrzucono wniosek mniejszości.

Sprawozdawca Gross rozpoczyna dyskusyę 
szczegółową nad projektem ustawy w sprawie 
rewizyi orzeczeń, wydanych przez sądy wojsko­
we w postępowaniu połowem lub doraźnem.

Ustawę przyjęto w drugiemjji trzeciem czy­
taniu. Przyjęto wniosek dodatkowy pos. Marka 
do § 10 tej treści, ze trybunał w razie obrzu­
cenia lub odesłania z powrotem wniosków co 
do podjęcia postępowania jest uprawnione zła­
godzić karę w granicach ustalonych dla zwy­
czajnego postępowania przed sądem karnym.

Ostatnie posiedzenie odbyło się w niedzie­
lę. Odczytano na niem pismo Izby panów, o- 
znajmiające, że Izba panów przyjęta tvlko część 
ustawy o podatku od zysków wojennych, a mia­
nowicie te, 'która (inówi o zabezpieczenia państw u 
podatku tego. Następnie odpowi. dział kierownik 
ministerstwa obrony kr >jo\vej gen. ('zapp na na­
glące zapytania m do wykhu/aiiia żołnierz' 
nie niemieckich narodów ości od straży w obo­
zach jeńców. OsJrza “w t«-ni z ir/ąozeniu prze­
ciw żadnej nai odowo.ści ni'- było. Nie odpo­
wiada jednak cilowi, by używanp do pilnowania 
jeńców takich ludzi, którzy w: kutek swego ję 
zykowego pobraiymstw a mogą ściślej zaznaja­
miać : ię / jeńcami, co /.* stanowisk i w-ojsko- 
- i m; jesl niedopuszczalne.

W sprawie internowany clt i konfinowauy eh 
i osób w'ojskowych politycznie podtjrzanych 
przyszły pod obrady re/ohicye komisyi budże­
towej ol i osób tych pomy ślne. Przy lej spo­
sobności zabral głos minister spraw wewnę­
trznych hr. loggenburg, który usprawiedliwiał 
zarządzenia rządu, ośy iadezył jednak, że na­
czelna komenda armii poleciła władzom postę­
pować przy inlirnow min względnie, i liberalnie, 
i zapewnił, że rząd będzi • się z leini osobami 
obchodził po hid/Kii Do sprawy' tej zabrał glos 
Stapiński i oświadciył, '/. przy' interno« aniach 
nie rozchodziło się o obronę z konieczności, 
ale o polityczny obrachunek Także podczas 
wojny ustawy mają moc obowiązującą Rezolu- 
cya komisy a budżetowej została przyjęta.

Następna po referacie hr. I asockiego przy­
jęła Izba projekt ustawy o wsparciach dla ro­
dzin, których żywdeiele zatrzymani są za gra­
nicą nieprzyjacielską wraz z wnioskiem posła 
Forstera, aby ta sama ulga przysługiwała rodzi­
nom osób, zatrzymanych w krajach neutralnych.

Po referacie sprawózdawey Sleinwendera o 
podatku od zysków wojennych sprawozdawca 
pos. Licht referuje imieniem komisyi ubezpiecze­
nia społecznego o projekcie ustawy w «prawie 
ubezpieczenia od wypadków robotników górni­
czych. i

Ustawę przejęto bez dyskusyi w' drugicm 
i trzeciem czytaniu.

Nastąpiło uzasadnienie nagłości inlerpcla- 
cyi posła dni Bagzyńskiegol i Starucha do kie­
rownika ministerstwa obrony krajowej w spra­
wne tajnego ro/poi ządzenia co do w'ymiany żoł­
nierzy w obrębie armii.

Poseł ruski dr. Baczyński wyk i/ujc, że mi­
nister wojny nie ma zaufania do narodow nic 
niemieckich i wyraża zdaniq, że do strzeżenia 
jeńców powinno się używać żołnierzy mówią­
cych językiem pobratymczym. W dalszej eh 
skusy i nad lą sprawą przemawiał ti? post! 1 ie- 
bermann.

Po pr/einow'ie prezidenti, w której tenże 
zaznaczył pragnienie wszystkich narodów za­
warcia pokoju, posiedzenie zamknięto, Termin 
następnego pod i prezydent do wiadomości po­
słów.

Fieac BjR.iądl polityczny.
Niemcy przeciw rząuowi dr. Seidlera.
Praga, 17. lipca. Odbyła sic tu konferen- 

eya mężów' zaufania, zwołana przez niemiecki 
Radę Narodową. Uchwalono rezohu-yę, odma­

wiającą rządowi dra Seidle-ra zaufania z po­
wodu aktu amnestyi, tudzież protestującą prze 
ciw temu, aby organizacya państwa miała się 
odbyw-ać pod przewodnictwem tego rządu. Rc- 
zohicya domaga się autonomii dla ziemi niemie­
ckiej w Czechach, utworzenia niemieckiego o 
kręgu administracyjnego z własnym Sejmem i 
Wydziałem krajowymi i protestuje przeciw'ko u 
tworzeniu odrębnego Państwa Czeskiego.

Zasadnicze zmiany w Niemczech.
Zmiany, jakie w Niemczech zaszły, wywo­

łują wszędzie wielkie zainteresowanie. Przede- 
wszystkiem katolickie centrum zmieniło zupełnie 
swoje stanowisko. Dawniej oświadczyło się za 
aneks imł i Odszkodowaniami, obecnie chce po­
koju bez aneksytj i odszkodowań; i stanowi ra­
zem z socyalistamp i postępową partyą ludowi 
większość parlamentu, mającą te same cele. Zda­
je się, że stronnictwa te wątpią, czy walka ło­
dzi podwodnych zdoła wojnę rozstrzygnąć na 
korzyść Niemiec i obawiają się, że lekce­
ważona przez Niemców pomoc wojskowa Ame­
ryki, zaważyć może bardzo przy iłalszcm pro­
wadzeniu wojny. Zobaczymy, co parlament po­
wie, który w czwartek odbędzie posiedzenie.

Berliner łagblatt donosi: Na konferencjach, 
które odbywały się między I liiidenburgiem i 1 ïi- 
dendorffem, nowym kanclerzem a pr,yu; ódcami 
stronnictw, kanclerz okazywał .skłonność do przy-i 
jęcia formuły pokojowej większości; tera, zdaje 
się jednak, żc kanclerz zamyśla zająć inne sta­
nowisko. Zamierza wprawdzie złożyć oświad­
czenie, odpowiadające mniej więcej treści zna­
nej rezolucyi, ale dotychczas absolutnie nie zo­
bowiązał się wyraźnie przystąpić do tej rezohi- 
cyi. Gdyby odrzucił rezolucyę, to natychmiast 
wystąpiłaby przeciw niemu zwarta większość. 
(Anlruni, postępowe stronniclw'o ludoVe i so- 
cyaliści są zdccydowmi na wszelki wypadek 
w'ytrwaé przy swojem slanow-iskuj i glosom"' / < 

' rczohiryą.
Rozruchy żywnościowe w Niemczech.
W ostatnim czasie przyszło w państwie nic- 

inieckiem w kilku miejscowościach do zaburzeń 
z powodu braku żywności i ogólnej drożyzny. 
Pisma berlińskie doniosło o takich zaburzeniach 
w Duesscldorfie i Szczecinie, gdzie plądrowano 
sklepy, towary wyrzucano na ulicę i uiszczono. 
W (diwicacli na Górnym Śląsku wydarzy ły się 
lównicż podobne rozruchy, gdzie mieli pod­
burzać jacyś agitatorzy, przybyli podobno z za­
chodu. Wiadomości o rozruch ich w bieżącam 
miesiącu nadchodziły zresztą zc wszystkich pan- 
stw, tak prowadzących w ojnę, jah i .leutrahiych 
Wszędzie panuje ogólne niezadowolenie’ z prze­
ciągania się* wojny, która wszędzie sprov, ulza 
r<)żnego rodzaju ucisk, ograniczenia, brak ży­
wności i innych artykułów codziennego użyt­
ku i stale wzrasztającą drożyznę. Wszystkie te 
ciężary dawają się zwłaszcza w obecnej porze 
szczególniej odczuwać, kiędy to stare zapasy 
żywności są na wyczerpaniu, a nowych zbio­
rów jeszcze niema.
Spór między nowym królem a Vcnizelosem.

Berno szwaj., 17. lipca. „Gazette de I au- 
sanne" donosi z. Alen: Między nowym kró­
lem a Vcnizelosem wybuchły, jak się zdaje do­
syć powa/nc różnic:e. Świadczy o tern fakt, że 
król odroczył podpisanie dekretu w sjirawie zwo­
łania starej Izby vcni'elistycznej. lakże inno 
oznaki przemawiają za tem, że wybuchło przesi­
lenie. Vcnizelos domaga się od króla, by zerwał 
otwarcie z wewnętrzną i zewnętrzną polityką 
swego ojca, czego król odmawia.

Z Ciessyraa i okolicy.
Sprostowanie, starosta cieszyński, radca 

rządu |). Bobowski nie został zamianowany kie­
rownikiem komisaryatu • poli<yjn> go w A4or. O- 
strawie, lecz kierownikiem ws/ysikich nadzwy­
czajnych zarządzeń policyjnych na sir ku 
wschodnim, i fśv części Morawy.

Z „Dziedzictwa błag Jana Sarkandra“. XV 
hch dniach rozesłało „Dziedzictwo" do wszyst­
kich Urzędów paraliahiycii książkę przeznaczoną 
jako dar dla swych członków za r. lOlbyi 1011 
p. I. „E w a n g e i i e i dzieje A p o s t o 1 s k i e, 
przełożył i objaśnił ks. Władysław. 
Szczepański T. J., profesor 1’apieskiego In­
stytutu oiblijnego. Członkowie „Dziedzictwa" ze- 
chcą się zgłosić'do swych Urzędów parafialnych, 
gdzie po zwrocie kosztów przesyłki pocztowej

96276
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Jan Schelfe! 
sîawîacz pi ców,

mieszka obec aie przy ulicy-Anny nr. 21.
Telefon fir. 246.

In
Mcnił, 4*1* Baatępa»go po wpłaci* ■* <• fala r< 
yraadMhMgo wpłatą, * jak 4ot*4, mmc m wkirikaty 
syck opłaca podatek raatowy. Kapitafuacya pdłrocaag 
Patyczki daj* Towarayatwo aa uilarkowaay praoariL 
jkmfajc wokal* awyck csłmków, adstela kradyta Kt 

podkład iaktar i otwartych rachaakdw kalatkowyaB 
wydaja akarnoakt dvmowa.

Sodzfaay kąacalatyjao codtlań, a wyfatMaa* twląl i ■!*> 
'riałe od goda. •. do 13. priai poladitfoM ł od goda. B 

do 4. po poładała.
* NH1 w Bobrował anądafa w paaUdxlattd, arady I plęUII 

ad gada. 4. po poładała, 
ZARZĄD

Filia w Rychwałdzie
Banku rolniczego 
przyjmuje od obywateli Rydiwałdu i oko­

licznych gmin 

wkładki na 4,!4°lo 
udziela

dogodne pożyczki
na długie spłaty mies-ęczne czy 

kwartalne.
Na „Internat błog Melchiora Grodzieckie- I ., . . .....

go“ złożyli: ks. Emanuel Grim, prob. v Wiel- Uizędowame zawsze we sroť y c ni dziele 
loch Gorkich, .ami.isi odpow iedzi \nu ż czenia I od godz ID — fíž rano w domu Dra 

» tt •»“ jää ««*-*•.
’ ' zamiast giamów prymicyjnych dli I Za Zarzad filii:

ne-'pru-bj terów zaputy, ks. Franka i k; . n v i i-i .
Irom-bali 10 K zamiast telegramów dla neopre- I Kazimierz AiidiaJk z Rychwałdu

• ' Polaków.- ks. Ludwig Kojzař, wikary Sko- Bukowski Władysław z Rychwałdu
< <»>, 10 K; Jer Buzek, wikary w < k zvnie I Janeczko Rudolf z Rychwałdu
r'"\z ,pka Profosor ? ' Czynie Franek Józef z Zabłocia
-i Fm ;'br/ef 1 ond/,n w,c:CS*ylli' 5 K; f Wo'f Ern »t z 7..1 Jocia.
■ łari' «•bn... ni wuiOock ks. pio. ‘vc/i J. I

1 pnnucvi ks. Karola Franka w O- i —~chiouch p8 K: o. .Mary a Polok w sibicy 2 *ow. oszczędności i zaliczek 
K, p. Katarzx na Brychc\ w D. Międzyrzeczu I ==± w CIESZYNIE =^=
20 K. Za w&zy.-ąkie łaskawe datki serdeczną i «iowariy«r*iilo sar*j*atr. • ■{••grule,ob orętę
składa podzięk« prosząc o dalszą pamięć ■ I *>«■« Nanktowyai«, w Ryska aa L piatowi

Wydział „Opieki'1. « filtami: wJ.Mo*kowfc,w. FryMHcU,

, z« Starych Hamcr. Dnin 5. b. m. obcho-
-wkładki na oszczędność

wśród swoich dawnych parafian swói.„ złoty ju- | 4e oprocentowani* ä pheł od «łct
bilensz kapłański. Urodził on się w r. 1842 
w Domasłowicach i był przez 35 lat probo­
szczem tutejszym, zyskawszy sobie poważanie 
u wszystkich ^parafian. Głośną jest jego działal­
ność na polu humanitarnem. Niech się doczeka 
jubileuszu dynmentowego.

DOM

otrz\ mają po 1 egz. powyższego dzieła zupełnie 
bezpłatnie. Członkowie „Dziedzictwa" 
z parafii cieszyńskiej otrzjmają po 1 
egz. w lokalu „Banku cieszyńskiego 
kredytowego, Ci es z y n, S t a r’y F a r g" 4, 
J piętro w godzinach urzędowych (/ wyjątkiem 
niedziel i świąt), z parafii jabłonkow­
skiej u p. Ludwika Sikory w Jabłon­
kowie. „Dziedzictwo" nie szczędziło zabiegów 
i kosztów, by tę piękną książkę, zawierającą 
nowe, zrozumiałe, przejrzyste, nowożytne tłu­
maczenie czterech Ewangelii i dziejów Apostol­
skich, zaopatrzone w potrzebne objaśnienia, o- 
prawioną \x płótno z napisem złocon\m na 
grzbiecie nabyć; i w myśl inteiic i kościoła ka­
tolickiego1 i lojca św. Benedykta XV. wprowadzić 

o ile można do Wszystkich rodzin kato­
lickich. (biły episkopat polski, ksią'ę-iyskup wo - 
cławski i Papież Benedykt X\'. bardzo gorąco 

' ten £iow\ przekład, pełen ś\x ęltj pow gi i na­
maszczenia, proste i podnios’y pol li. Ďjot .■ 
św. listem sekn-t ir atu Stanu 
b. r to nowe tłumn< z< nic 
e/yśi-ie polecił, iyr;i aj< ■ . .u ni, 
nowy polski pi Jdad I iigdii 
sit, ru pow techniał i 11 
się ro/powsz Imiał i doszedł >
któizy mów7;; polską władają.
„Dziedzictwa" zapewnie przyjm.j osi
złotą książkę, be-1! w niej czytali, w , j 
zatapiali, i tak dochodzili do co,, kps
i grunto ,’iiiejszego poznania i umiłowania 
w i-ry katolicki' ,

W sprawie >. Marnowany ch.
posied eniu komis i wojskov i Lia 
żył kierownik minisicrslwa obi . k i| 
Sprawi' i i go zwalniania O( łu 
kowci . u, osw ia lc eni' l- i.iin pi 

?teio,.wa poci! następujące wy ni . . j
w i. : Wszyscy, którym uwolnienie ji .ż p< 
przyznano i co do których chodzi ju, I hj • 
o dalsze zwolnienie (pizedhucmc olnh ) 
o.rzymal; ogólne przedłużenie zwolni a. K- ■' 
z.nich uważany jest za tymczasowo lalej zwoi 
nionego aż do osobnego rozsirzyg dęcia ■» 
sprawy. ,i óek stano.w'ią H, ’ i ., ;; 
zwolnieni od służby w armii p ą, o 
po upływie terminu uw^olnienia ina.ą po..< .• 
do szeregów Tym, którzy dopiero wnieśli po­
dania o uwolnienie, może władza polityczna 
udzielić pewnego terminu na c kanie, a tir- 
niiny te zostały w ostatnich c ..ach przedłu­
żone. W trii sposób osoby' te mogą ■•sozoi. ić 
na swoich stanowiskach i czekac na rozstrzy­
gnięcie podania.

Zasiłki dła rodzin internowanych. 1 po­
seł 1 ond/iii .zażądał na posiedzeniu komisyi i- 
siłk()\v państwowych dla rodzin n.irul.o .muK 
ażeby zasiłki wypłacono także rodzin i ov ch 
emigrantów, którzy w drod.- do V 1 Ti lub 
z powrotemi z Ameryki zůstali p. z 1'1 angiel­
ską prz\ u zymanji i w Anglii i' rnov

Protest karwinski. Posłowie
li w e c.wartek dnia 12. b. m. min pra v
wexx nętrzny ch hr. Foggenburgow i prou- i łÓCM 
podpisów oh v r?li karwińsk:'.'h pi zna­
nej uchwale karwińskiego v . I : tu .m ii' ro 
Minister oświadczył, że wrę, i prou ! ■ - 
kładnie pr estuďy uje.

Burza. Dnia 17. b. m. popołudniu p<m i 
w okolicy Cieszyna \x iększa burza do - 
ty ni deszczem, który dla plonów, okaz ’ł t- 
wdziwem dobrodziejstwem. Nic^aty bm 
połączona- bvła w niektórych okoli: > ’ / ,Wi­
dern. W Cierlieku np. pada' dosyć gęsty grad, 
który w stronę Żywocie wy rządził xxiclkii 
dy.

Uregulowani^ ilości chleba, wzgl. mąki dla 
żniwiarzy. Je urząd żywnościowy zarządził, 
by na czas žnixv yobotnicy-žniyviarze otrzymywali , 
d iennie po 300 g mąki, wzgł. produktiv mą- 
cziiych lub 366 g zboża. Za robotnikóxv żni- 
yynych uważa się tych którzy zawodoyvo jako 
tacy pracują, także siły pomocnicze, przyjęte 
na czas żniw na całodzienną i trwałą pracę, 
dalej właścicieli rolniczych przedsiębiorstw i 
przynależni. Młodzieży poniżej 14 lat nie xxdi- 
cza się. Podania o uznanie za robotników żni- I 
wowych należy’ zgłaszać xx- gminny ch urzędach I 
gospodarczych. | parterowy, nowowybudowany, w Darkowief

Ceny oryentacyjne na wczesne ziemniaki. I 5 minut od dworca karwińskiego, jest pod do-
C. k. centr, ’komisya badania cen ustanowiła I godnymi warunkami zaraz z wolnej ręki do sprze-i _ et,, .
z d. 16. lipca b r dla producentów' ceny oryen- i dania. Bliższych wiadomości udzieli: Bank cie- I i*r«i»it*Aw* * ■i«o|r*^cwMp<»r4k*.
tacyjne na wczesne ziemniaki austryackiego po- I szýnski kredyt, w Cieszynie, Stary Targ 4. • | Bww^abkL - A. Te»«. *. tttaakrtt

niai? \ m, „ , 
nym trunkom, 
tlić znajdują się 

■tn rołnii , i leśn.i\ 
koronny ch i upraw nimi
-.iki'h dotycz i ch przc- 

■ p 1 .u . k< .skici! odbyć

Zaginiony chłopiec.
Maryi Kusek w Porębie nr. 41 zaginął chłopiec 13-letni. 

Chłopak jest niewielki, nosi stare odzienie, zielony surdut, 
spodnie aksamitowe. Uprasza się donieść matce o pobycie 
chłopca.

Ucznia
przyjmie- zaraz Fr. Gabzdyl, majster szewski, 

oddawane e. k. Mini erstwu I KOŃCZYCE Małe (przy Frysztacie).
ni zdatne do służby wojsko- I . 7 . TT t---------
puaió«- końskich, t i ze pi- Szkoła handlowa „Czepel“ 

ę poz obrebem wojen- I 77 r
1 ć,ei!> sz w Cieszynie,
rolnikom i I , „ . * .

będii’*, najdu I drojja Franciszka JóžirFa 18.
kii i uzna- I przyjęta przez c. k. Rząd krajowy,

i rolm u> I rozpoczyna rok szkolny z dniem 17. września. Bezpłatne 
rnblii zn -i Í’- I Pośrednictwo w wyszukiwaniu posad. Przyjmuje się u dy- 

j -1 I rektora na wikt i' mieszkanie. Prospekty wysyła się każ- 
!pi w nił js u I demu darmo. Panny również przyjmuje się do szkoły han- 

i- I dlowej i pensyonatu. Przyjmuje si także absolwentów 
. I szkoły ludowej bez egzaminu wstępnego.
. I 8W Najlepsza spossbnosć, by olę w jednym roku po nle-

• miecku n-uczyć. Nauki udzielają profesorowie se- 
minaryalniyi siły fachowe, razem 5 sił. Z powodu braku 
miejsca poleca się czem prędzej wpisywać sie. Wpisy 

codzienne.

chodzenia, zbioru 1917 r. Centnar metr. t. zw. 
rogalkóxx ma kosztować 60 K, innych gatun­
ków 30 K. Ceux rozumieją się za zdrowe, su­
che i oczyszczone z ziemi ziemniaki. Władze 
mają pilnować, by ceny te nie były przekra­
czane, a w razie przekroczeń winnych*surowo 
karać; nawet wtenczas, jeżeli konsument sam 
ofiaruje producentoxxň xvyższą cenę, producent 
będzie karany, jeżeli cenę taką przyjmie

Oddanie koni, zdatnych do gospodarstwa 
rolnego i leśnego ze stałych szpitalów koń­
skich gospodarzom roinynť i leśnym. Odtąd nie 
będą już nadal 
rolnictwa konie, 
wej ze iłych 
talów, znajduj • 
nym, wedle k> ■>.nnis\ jnie*ozu. 
eunkov i v c ’u oddmia < 
! śnikom Oh. in, będą koni' 
jąf Sil, l ; d < I SZ<jil;il'ir’i L' is 

-. i i ne x lóv i nod.i;
'-•H I illljl t I i II -» e Ii i 'csulcjo, spr c iv .Hr w dro< 

111 < tacyi. ’ 'ani . koni n
I s. ih’ch ■- p t|ó ■ i nkichęi t( 
Ił oni KS r «. 'ę « < k’< ' u 

’■ I d m m 1. i/. poli.
• I uprawie t ,n do kupna koni

,e I ! upnu korę n.,< , o-
■ I która ubił 
' Im Ód pr, 

/v1 I względnie pośrednicy 
i o pr 

I ko '.ich

nui , ni 
1 insuuir 

' -io H’,J -y, 
'i “ kom, 

im • > i.a-
I nidłar * koni.

Bliższe postanowienia fe- 
Idiłii.. koni •. zoit.-l • • 

urz ach gum 4 
'V«lwacjl rohiirz','cli" t r.
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Dwóch uczni
do ślusarstwa i jednego zdolnego czeladnika 
przyjmnie zaraz Fs*. Teplys ślusarz w Bogu- 
minie (na dworcu) przy teatrze, elektrycznym. 
«■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA S.A!tKANDRA> 
wydato aaptMaą pmi k«, prob. Ema*. Grim* 

'ieóń mszalną o pokój

jfc ^vrletKxq ttirczn r< i-ly<>w«} 18 K.

0»

PODZIĘKOWANIE.

Holodziejczjlia

CIESZYN, w lipcu 1917
1

W4 smutku pogrążona rodzina

Odpowiedzialny redaktor: J. Polak

Czeki pecetowa *» 
tądaui*.Czeki pocztowe 

żądanie.

powodu śmierci naszego męża, ojca, szwagra 
i wuja ś. p.

sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów łtd. są bardzo tanio do nabycia u firmy:
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Adler

Czechy.
wmwFgmCTBstatasatBtgeaHSE

Ä wieżo opuściło pracą broszurka p. t’ 

hETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

«'Ara wygłosił ca nabożeństwie żałobne« za daez* 
ś. p. Henryka Swakiewlcu 
ka. KndoH loKaaak, profesor.

Kościele Braci Miłosierdzia w Ciaazyal» 
, . .>r 22, cena 1 egz. W h, z przesyłką poczt. S> Ł- 
Cały czy»ty zy.k-przeznaczoay b* »l*ter**t I». 

błog. Maichlora Grodzickiego«
Zamówieni* nálety ■HBowa.ć: »Opieka bł Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cifeazynia (k* Tomanakj.

składamy na tern miejscu nasze najserdeczniejsze podzię* 
kowanie Prze w* ks. Msg. Sikorze za wzruszające i piękne 
słowa, wypowiedziane nad grobem. Dziękujemy również 
licznie zebranym przyjaciołom i znajomym za ostatnią 
usługę, którą wyświadczyli zmarłemu.

Przesyłka za pobraniem pocztowem (poczta połowa pieniądze naprzód).

Skład zegarków: JAKOB KÖNIG, Wiedeń "'i277 Löwengasse 37 A.

zegarek kieszonkowy
Mrohanłzm ankrowy, dokładnie IdfBy, w kopercie niklowe) lub »talowej 

z 3 letrrtę pisemny gwaiancyą

Bank Cieszyli Ww w Cißszvsie
(towarzyszenia zarejestrowane * nieograniczoną poryką

w domu „Dziedzictwa"* na Starym Targu nr. 4
x filią, w Dziedzicach

• diie;» pożyczek na hipoteką i weksle na ąraJrr 
kowany procent i przyjmuje 

wkładki na oszczędność
( płaci od sieli

Wydawca: Ks. Józef Lendzin w Cieszynie. — Drukiem Fr. Machaczka w Cieszynie.

zegarek bransoletkowy
mmmmmm ä? feiwleoÉjoQ tciroxQ

w koperole niklowej, 36 mm w irednley, rarem z rzemykiem
I ochroną «jtkla, 3-letnln gweranoya 

— XS Kot*oix. ---------

K 15.-ZB8arek i łatezl(ii!iii, 
wisiorkiem i luterałem 

kosztuje mój irait, srebrny zegarek 
anker-remontoir 30-godzinzyf do­
brze uregulowany mechanizm 
ankrowy razem z pięknym łań­
cuszkiem, wisiorkiem i futerałem, 
dopóki zapas starczy, wszystko 

rasem ty||(0 R 15 Z3 SZtUlg. 
3 lata pisemna gwaraneya. 
Przesyłka za pobraniem pocztow.

Max Böhnel,
WIEDEN, IV., Margarethenstr. 27/598. 

Oryginalny cennik fabryczny gratis.

a

według metody! »Kto alą w opiek*«.
JUT Cm* 1 *1«. 4 k.

Zaméwienla abłorowe adreeowaći »Dziedzictwo H. BMfc 
Sark«*dra« w Cłazzyaic, Stary Targ €

3
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W CCESZYNEE, wiórek. 24. lipca 1917,

PnlM t Ulatali n „M "?S kształcąca sit katolicki) im. M Melchtora irtertiego" p Cisszynie.

IWIIIIHII'I -I lHImmMlHIIIMIIW »HIT

Caaa z pomyłkę rontową« 
Wereepife , . . 9 K — h
(«rewtóe . . . . 4 > 5* >
brartałni. . . . . 2 > 2S »

•es prawyM pocstowefi
IW nie . . . I K — b
f“M*r----5e .... 4 » __ »
tywtałnl«. . . . Ł » _ »

tłocznik 70.

łiienuecka i ausiro-węg erska ołenząwa koło 
Zborowa.

.foto sio Rc^yao. Tarnopol w płomieniach.
•*»e«ww ner « •,-niri.ii nenmiMera imm eimnn>.....wmeeaśmsNNwmNmHHM eMangern ii*iiu^miiT.tij:i;*1jaMi«i)iiiiiwa^.mkiHa6iu«ewMhiwiriitwi.jt)rmriiiiii!>:iireiiiiiiiri|1,,,i!ii(i"'' mm R jmi jumirawiiita-...

Waa RusIroWoBier z M 
I Ruinii

Cofanie się Rosyan.
Wedefi, 18. lipca. Urzędowo donoszą: 

Oddziały wojsk krouckich i bataliony bawar­
skie ro szerzyły w ataku na południe od Ka­
łusza swój wy wałczony przedwczoraj sukces 
przez zajęcie wzgórza koło Nowicy. Na wschód 
od Kalu.iza ukończono oczyszczenie lewego brze­
gu Łomnicy.

Wiedeń, 19. lipca. Urzędowo donoszą: 
Na południe od Kałusza Rosyanie przy uży­
ciu znacznych sił usiłowali odzyskać wydarte 
m wzgórza. Wysi ki icli rozbity się wśród cięż­
kich strat dla nieprzyjaciela.

Na północ od Dniestru ku Brodom sku­
teczne przedsięwzięcia wojsk atakowych rozwi­
nęły żywszy ogień działowy, który zwłaszcza 
'dziś rano na poszt zcgólnych odcinkach wzmógł 
się do znacznej gwałtowności.

iakże na Wo /n.u austro-węgierskie i nie­
miecki: wojska atakowe podjęły działalność z 
Korzystnym wynikiem.

Kemroicnzywa w Galicyi wschodniej.
Wiedeń, 20. lipca. Urzędowo donoszą: 

(Wyzwani przez ofenzywę nieprzyjacielską, wy­
muszoną przez mocarstwa zachodnie i Ame­
rykę wbuew woli ludu rosyjski go przeszli sprzy­
mierzeni w Galicyi wschodniej wczoraj rano do 
kontrataku. O godz. Sej min. 30 rano, między 
obszarem Zborowa i Seretem, rozpoczę nie­
mieckie i austro-węgierskic baterye gwałtowny 
ogień. Przed południem nastąpiły ataki sztur­
mów poparte pr .ez c. i k. oddziały nie­
mieckiej piechoty. Zwycięscy atakujący, prze­
bili się przez trzy silnie wybudowane linie. Ro­
syanie uciekali w zupełnym nieładzie, pozosta- | 

Kałusza Niemcy od przedpołudnia dnia 15. b. 
m. podjęli zacięte ataki, zmierzające ku temu, 
by wyprzeć nas poza Łomnicę. Słabsze w sile’ 
lecz silne duchem pułki piechoty z Kinboru od­
party ataki nieprzyjaciela. Na ten punkt zwa­
liły się główne masy Niemców. Komendant 
pułku, podpułkownik Simowski, został raniony 
Ten sam pułk porwany przez waleczn. kapitana 
który objął miejsce komendanta, podjął olen- 
zyw;ę i wyparł nieprzyjaciela, zadając inu straty, 
biorąc jeńca i zabierając karabiny maszynowe. 
Walki na froncie Landestreu, -Ldziany, Krasna 
trwały przez cały dzień. Po gorącej walce wy­
pędzono Austryaków ze wsi Ldziany i wyparto 
ku Łomnicy, Tymczasem wojska nasze pod na­
ciski ;m rezerw, które nieprzyjaciel ściągnął z 
Rożniatowa, jakoteż ze względu na wielkie stra­
ty w oficerach, byty zmuszone nieco się cofnąć 
i zebrać się na skraju wschodnim wsi Ldziany. 
\X walc? dnia 17. lipca wzięliśmy do niewoli 16 
Oiicerów, 900 żołnierzy niemieckich i austryac- 
kich, zdobyliśmy kilkanaście karabinów maszy­
nowych. Ogólna liczba wziętych do niewoli w 
czasie od 1. do 13. lipca, i łupu w tym czasie 
zdobytego wynosi: 834 oficerów, 35.800 żoł­
nierzy, 96 ciężkich i lekkich dział do <owów 
(Grabengeschiilze), 403 karabinów maszyno­
wych, 44 miotaczy min, 45 miotaczy bomb, 3 
miotacze płomieni, 2 okręty powietrzne i wielką 
ilość materyału wojennego i inżynierskiego.

Walki na wschód od Zborowa.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: U- 

derzenie (sprzymierzonych między Strypą i Se­
retem odniosła pełny sukces. Nasze wojska prze­
kroczyły już linię Kudobińce-OlejóW i gościniec 
Założce, to jest przełamały front nieprzyjaciel­
ski na 15 k:lometrów w głąb. Ciężkie i krawe 
są straty rosyjskie, nieznaczne własne. Między 
trzema tysiącami jeńców znajduje się 2 komen­
dantów pułków i 53 oficerów. Zdobyto także 
10 dział.

Koło Batkowa zaatakowały silniejsze ro­
syjskie patrole pozycye naszych straży poto­
wych. Ogniem piechoty r granatami ręcznymi 
rosiały odparte.

Nowicę toczą się dalej walki podsycane 
stale przez świeże rosyjskie rezerwy. Wzgórz 
około tej miejscowości trzyma się nieprzyjaciel z 
dziką zaciętością, i stara się to co stracił odzys­
kać w energicznym kontrataku. We środę wie­
czorem runęły silne rosyjskie ataki na samą No­
wicę. Zostały one całkowicie odparte wśród 
ciężkich strat dla atakujących.

W Rumunii i na froncie w Karpatach, roz­
winęła nieprzyjacielska artylerya, której ogietf 
wzmacniał się chwilowo żywą czynność Drży 
użyciu pocisków gazowych.

Ul
Wiedeń, 18. lipca. Urzędowo donoszą: 

Nie było ważniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 19. lipca. Urzędowo donoszą: 

Żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 20. lipca. Urzędowo donoszą: 

Nad Socrą obustronna żywsza czynność arty­
leryjska.
... Wiecfèn, ?.< lipca. Urzędowo donoszą: 
Nie było ważniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

wu?jąc licznych zabitych i ciężko rannych na 
pobojowisku. Jeńców naliczono do wczoraj wie­
czora kilka tysięcy.

W innych odcinkach frontu galicyjskiego 
doszło do szeregu mniejszych, dla broni sprzy­
mierzonej, zwycięskich akcyi bojowych. Koło 
Nowicy, na południe od Kałusza, ataki rosyjskie 
zduszone zostały ogniem artyleryjskim obroń­
ców. W Karpatach wzmógł się nieprzyjacielski 
ogień działowy miejscami ponad zwykłą mia­
rę. -

Wiedeń, !i. 1-pca. Ujzzęoowo donoszą: 
Kolo Nowicy na południe od Kałusza wojska 
austro-węgierskie iv niemieckie rozszerzyły swoje 
niedawno osiągnięte sukcesy przez dobycie dal­
szej pozycyi wyżynnej. Koło Babina zostały, od­
działy nieprzyjacielskie wypaitc poza dolną Ło­
mnicę. Tuż na północ od Dniestru nie powiodły 
się rosyjskie natarcia częściowe. Ataki prowa­
dzone z obu stron linii kolejowej Lwow-Iarno- 
pol pod dowód/.iwem generała marszałka pol­
nego ks. Leopolda bawarskiego postępują po­
myślnie naprzód. Austro-węgierskie pułki odzys­
kały ä północ od Brzeżan swą pierwszą linię 
utraconą z początkiem lipca. Niemieckie i au­
stro-węgierskie sity bojowe postępujące w kie- 
unku na Augustówkę, Jezierną i Nesterowcé 

przekroczyły miejscowości. Rosyanie stawiali 
sprzymierzonym w ich posuwaniu się miejscami 
gwa owny opór, który z Silną zaciętością mu­
siano pokonać

Nasze wojska przed Tarnopolem.
vw ,|i.y22‘ 1’Pca. Urzędowo donoszą: 
o’wn i<^rt'ť10 '1 wschodniej dojrzewają do ol-

C,OSiU Przeciw armiom rosyjskim. — 
do nr. vczóll^0 sprzymi rzeiicy aż
nnnnhy w n mostowego nad Seretem koło Tar- 
s-cnch kni m °Cy osi?ßni^ta została w kilku miej-

prox adz4.ca z Kozowej do Tarno- 
P /-J j r- °sLJs^,e masy na południowy 
wschód od Brzeżan zaczęły się cofać Ścigam 
w stronę Kozowej podjęto; 1 irnopol i iiczne 
miejscowości na wschód od Seretu palą się. W 
Jeziornej zdobyto wiele materyału wojennego. 
Liczba jeńców nie mogła być jeszcze podana. 
Nad dolną Naraiówką spotęgował się wczoraj 
ogień d falowy do znacznej siły. W Karpatach 
przyszło gdzie niegdzie do potyczek.

Szef sztapta generalnego.

Fr«-c J6«fa Jak. 4 Raicfa»..«, ag.ncya ialaaaików w CtL
azyme; garak Grlafeld, trafika, baAa Kępa. — W . ilrí< (dwonac)i Otta MUler | BUatalaw rfr- 

kowtki. — W Jerzy Santo, skład yapianu
Wszystkie listy, korespemdeneye, czasopisma i pieniądze uprasza dę nadsyłać franko do 
Kedakcyj i Administracji *GwhŁ Ikf CłMtzy_skte| w Cieszynie, ScKodowa nr. 3, I. p.

Sprawozdanie sztabu rosyjskiego.
Wiedeń, 19. lipca. Z kwatery wojennej pra­

sowej donoszą: Sprawozdania sztabów jene- 
ralnych nieprzyjacielskich : Rosya, 16. lipca front 
zachodni. Nad dolnym biegiem Łomnicy ogień 
karabinowy- i artyleryi. Na połnocny-wschód od 

Wyckedsi we Morek I 
w Cieas; 1«

Za ogtoi■reaia 
płaci się 2h halerzy od wtera# 
(rządka) drobnego, przy Hiłl 
razowost amiezzczeale zaacaSBK 

____________ taaiej,___________

Nr. 59.

Gwiazdka Cieszyńska
___________ Plsmo poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.
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Str. 2.

Wijna w IMi
Wiedeń, 18. lipca. Urzędowo donoszą: 

Nie było ważniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 19. lipca. Urzędowo donoszą: 

Żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Wiedeń, 20. lipca. Urzędowo donoszą-. 

Nic nowego.
Wiedeń, 21. lipca. Urzędowo donoszą: 

Żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Szef sztabu generalnego.

M Mk i Bor ‘
Dalsze postępy kolo Kałusza.

Berlin, 18. lipca. Naczcina kwatera donosi- 
Front armii 1<, Leopolda bawarskiego: Wzmo­
żona czynność potyczkowa panowała koło Rygi 
tudzież ,na południc od D. wińska.

W Galicy i wschodniej ogień był silniejszy 
kdło Brzeżna Na pogórzu karpackim zajęły 
wojska kroaekic i bawarskie we wspólnym ata­
ku zacięcie bronione przez "Rosyan wzgórze na 
wschód od Nowicyc i odparli w zdobytych po- 
zycyach rosyjskie kontrataki. Także na innych 
miejscach linii Łomnicy odparto Rosyan w wal­
kach lokalnych.

Na fronci armii genci ci la-pułkownika ar- 
cyks. Józefa i na linii grupy wojsk generała 
marszałka polnego Mackensena widocznym jest 
powolne ożywianie się czynności ogniowej szcze­
gólnie po obu stronach doliny Susity, tudzież 
wzdłuż Putny; i Seretu.

Be*-!’«, 19 lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front ks. Leopolda: Już od kilku dni trwa żyw­
sza czynność ogniowa na południe od Dźwińska 
i Smorgonia.

Także wczoraj >ia T jfnocny-zachód od La­
cką i (ha wschodnio-galicyjskim froncie przedsię­
wzięcia wojsk zaczepnych przysporzyły nam wie­
lu jeńców i spowodowały spotęgowanie się 
ognia.

Na południe od Dniestru Rosyanie znaczne- 
mi silami zaatakowali odzyskńne przez nas na 
południc od Kałusza stanowiska na wzgórzach. 
Zostali wszędzie odparci z ciężkiemi stratami.

Między Karpatami Lesistemi a morzeni 
Czarnein nie było większych akcyi bojowycn
Przebicie frontu rosyjskiego między Seretem a 

Złotą Lipą
Bcrln 20. lipca. Naczelna kwa. era donosi: 

Front armii ks. Leopolda bawarskiego: Dnia 
1. lipca popro radził rząd rosyjski w Oaiicyi 
wschodniej czę. i armii rosyjskiej do ofenzywy, 
która po nieznacznych sukcesach początkowych 
utknęła wskutek " niesłychanych strat. Żołnierz 
rosyjski, którego życzenie pokoju znalazło wy­
raz na wszystkich miejscach naszego frontu w 
próbach zbliżenia się, został znowu napróźno 
poświęcony za kdalicyę. W odpowiedzi na atak 
Rosyan rozpoczęły wczoraj wojska nasze kontr­
atak. Pod osobistym kierunkiem książęcego wo­
dza ruszyły niemieckie korpusy, po skutecznem 
przygotowaniu oimiowem niemieckiej i austro- 
węgierskiej artylerii, na pozycye rosyjskie mię­
dzy Seretem, i Złotą Lipą i przebiły się przez 
trzy silne strefy obronne. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie krwawe straty i cofnął się w nieładzie. 
Wczoraj popołudniu naliczono kilka tysięcy jeń­
ców.

Kolo Jacobstadt, Dźwińska i Smorgonia, 
tudzież wzdłuż Stochodu i od Złotej Lipy aż 
na południe od Dniestru wzmogła się czynność 
ogniowa częściowo znacznie. Własne natarcia 
i gwałtowne wywiady doprowadziły również do 
pięknych sukcesów częściowych. Koło Nowicy 
odparto wśród obfitych strat silne rosyjskie ata­
ki. —

Gruna wojsk generała-pułkownika arcyks. 
Józefa: W Karpatach północnych ogień silniej­
szy niż w ostatnich czasach. Także w górach 
na wschód od kotliny Kezdivasarhely spotę­
gowała się czynność potyczkowa .

Na linii grupy wojsk generała marszałka 
polnego Mackensena nic nowego.

Berlin, 21. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Nasze operacye afakowe we wschodniej Galicyi 
miały przebieg zamierzony. W natarczywem na­
pieraniu za szybko cofającymi się siłami rosyj- 
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skiemi, z których tylko części stanęły do walk 
ze strażami tylnemi, wojska nasze na szerokości 
40 kilometrów przekroczyły drogę Złoczów-Tar­
nopol. Gdziekolwiek nieprzyjaciel stawiał upór, 
został w szybkiem uderzeniu odrzucony. Po­
dobnie jak w latach poprzednich, wskazują pło­
nące miejscowości i wielkie zniszczenia drogę, 
którą s/li Rosyanie; dalszych walk oczekujemy. 
Na północ od Brzeżan wojska austro-węgierskie 
po zaciętej walce wzięły z powrotem swe pozy­
cye utracone 1. lipca. Na północny wschód ca 
I Jniestru złamały się natarcia Rosyan przed 
naśji linią na południc xod tej rzeki został 
niepizyjaciel wyparty z Babina. Kolo Nowie 
niemieckie i jiistro-węgicrskie'pułki wzięty sztur- 
memrosyjskic pozycye wyżynne mimo zaciętej 
obrony.

Od SiO'hodu iż do Bałtyku wzmógł,. się 
wielokrotnie « » nnoś' ogniowa. Szczególna sile 
osiągnęła międz Kre.vem Smorgoniem. tudzież 
koło Dźwińska

Grupa wojsk generała-pułkownika aicyks. 
Józefa : W północnej cźęści Karpat lesistych u- 
trzymywal się żywy ogień.

I ront aimi generała marszałka polnego 
Mackensena N l dolnym Seretem są Rosyanie 
i Rumuni czynni, js? niż dotąd Własne natarcia 
nad ujściem Rimnicul przyniosło nam jeń­
ców i kilka kra*binów masz-nowych.

Pierwszy gen -kwaterm. : I u d e n d o r f f.

Wojna Mecko-lniA.
Ofenzywa franc.-angielska.

Beri n, 18. lipca. Naczelna kwatera JclYiosj: 
Front armii królewicza Ruprechta: Walka arty­
leryjska we Flandryi była nad wybrzeżem sil­
niejszą. Od Izery do Lys wzmogła się zna­
cznie wobec dni poprzednich. Miedzy Hollebe- 
ckc i ■Varneíon odparto w walce wręcz angiel­
skie natarcia wy wiadowcze. W kanale La Bas­
se koło Loos i Lens, tudzież przy brzegach 
Scarpy ogień w godzinach wieczornych był ży­
wszy. O zmierzchu zaatakowali Anglicy na pół­
noc od gościńca Arras Cambrai. Zostali oni 
odparci z wyjątkiem wąskiego miejsca włama­
nia na zachód od Bois du Vert. Dzisiaj rano 
rozprószyliśmy ogniem batalion angielski, któ-_ 
ry pc™wr*ł się na północ od Fresnoy.

Grupa wojrk niemieckiego następcy tronu; 
Wzdłuż Aisuv i w Szampanii przy posępnej 
pogodzie było czynność ogniowa przeważnie 
nieznaczna. Na lewym brzegu AJozy walczono 
przez cały dzień. Po trzygodzinnem najsihiiej- 
szem działaniu artyleryi zaatakowali Francuzi 
na szerokość 5 kilometrów od lasu Avocourt 
aż na zachód od Martwego Człowieka. W po­
łudniowo-wschodnim kącie lasu Mal uicourt i z 
obu stron gościńca Malancourt Fresnes wtargnę­
li oni po zaciętej walce w niedawno przez nas 
zyskane rowy. Zresztą zostali odparci. W 
szturmie poprowadzonym ponownie wieczorem 
próbował nieprzyjaciel rozszerzyć swój sukces. 
Atak ten złamał się bez skutku wśród obfitych 
strat. Na wschód od Mozy był ogień żywszy 
niż zwykle.
Front armii ks. Albrechta Be/ m niejszych 
wydarzeń.

Powodzenie Niemców koło St. /Quentin.
Berlin, 19. lipca. Naczelna kwatera donosi: 

Zachodni teren wojny. Front ks. Ruprechta: We 
Flandryi walka artyk-ryi toczy się dalej. Mimo 
deszczu działalność bojowa ściągniętych mas ar­
tyleryi za dnia; i w nocy była bardzo znaczną. 
Forsowne wypady Anglików w odcinku wy- 
brzeżnym i na wschód od Ypern rozbiły się 
przed naszemi liniami.

Na froncie Artois działalność ogniowa była 
żywą na wielu punktach od kanału I a Bassee 
aż do południowego brzegu Scarp;

Na południowy-zachód od St. Quentin woj­
ska heskie poskutecznym ogniu zdobyły fran­
cuską pozycyę na wzgórzach w szerokości je­
dnego kilometra. Nieprzyjaciel pozostawił więk­
szą liczbę jeńców w naszych rękach, nadto ka­
rabiny maszynowe. Straty jego pomnożyły się 
jeszcze przez kontrataki, które wieczorem i ra­
no złamały się bezskutecznie przed zdobytymi 
rowami.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Działalność bojowa pozostawała po większej czę­
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ści w mały cii granicach. Czasami odżywała w. 
niektórych odcinkach nad Aisną, w Szampanii i 
na lewym brzegu Mozy.

Na górze Hoch nasz niszczący ogień zmu­
sił Francuzów do opróżnienia terenu niedawno 
tam zyskanego. W lesie Avocourt doprowadził 
nasz atak do odzyskania kilku części stanowisk, 
utraconych dnia poprzedniego.

Grupa ks. Albrechta: Nic nowego.
Berlin, 20. lipca. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii królewicza Ruprechta: We 1 landryi 
po dżdżystem przedpołudniu, które spowodo­
wało przejściowo zmniejszenie się czynności bo­
jowej, wzmogła się bitwa artyleryjska od po­
łudnia do nadzwyczajnej gwałtowności. Nie­
przyjacielskie natarcia koło Lombardzide i na 
v, -chód od Messines rozbiły się. Na froncie 
Artois żywsza czynność ogniowa między ka­
nałem I at Bassee i I ens, szczególnie na połu­
dniowy v ich ód od Loos. Angielskie bataliony, 
nacierając ■ w noc koło Gavrellc zostały od­
parte. Także jMło Mi ichr Anglicy ponownie 
zaatakowali po gwałtownych falach ogniowych 
nic uzyskawszy dalszych sukcesów. Na połu­
dniowy zachód od St. Quentin poniśli Francuzi, 

trzykrotnym bezowocnym ataku na zdobyte 
przez nas rowy, krtfra

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na półnoęny zachód od Craonne zajęły oddzia­
ły z marhii i gwardyjskie, po króikiem silném 
działaniu ogniowem, części fracuskich pozycyi 
na Górze Zimowej. Nieprzyjaciel stawiał za­
cięty opór i miał ciężkie straty. Do niewoli 
wzięło przeszło 375 żołnierzy, zdobyto liczną 
broń. Dopiero wieczorem rozpoczęły się kontr­
ataki 1 rancuzów. Doprowadziły one do ciężkich 
nocnych walk, w których, kilka zyskam ch przez 
nas rowów, opuściliśmy.

Na linii innych, także na linii grupy wojsk 
ks. Albrechta, poza kilku pomyślneini dla nas 
potyczkami na przedpolach, bez szczególnych' 
wydarzeń.

Berlin, 21. lipca. Naczelna kwatera donosi \ 
Front armii królewicza Ruprechta; We Flan­
dryi szalętia również wczoraj walka ogniowa ze 
słabnącą chwilowo zaciętością. W Artois wżmo- 
gła się przedpołudni :m czynność artyleryi mię-» 
dzy kanałem La Bassd, i Lens,\i popołudniu po 
obu brzegach Scarpy. Jak w dniachf popize- 
dnich, natarcia silnych oddziałów wywiadow­
czych na kilka stanowisk naszego frontu były 
bezskuteczne dla nieprzy jaciela.

Tylko w środkowej części Chemin des Da­
mes cz* tmość ogniowa była silniejszą. Francu­
skich araków dotychczas nie było. Natomiast 
wtargnęły wieczorem c ęści westfalskiego pułku 
do nieprzyjacielskiego stanowiska, opanowały 
załogę i *wróciły dziś rano śmiałej wycieczki 
w7 pełnej liczbie ze 100 Francuzami do naszych’ 
pozycyi Także koło Porte de la Bombelle,’ na 
południowy wschód od Reims i po obu stro­
nach Mozy, przyniosły wywiady przez śmiały 
napad większą liczbę jeńców.

Front armii ks Alhrcehra Bez szczęgól- 
tiych wydarzeń.

Pierwszy gen -kwaterm . lud e n d o r f f.
Straty lotnicze.

Berlin, 18. iipca. Biuro Wolffa dr^iosi: We­
dług doniesienia otrzymanego przez amsterdam­
ski „Telegraff" z Anglii zestrzelili Anglicy i 
Francuzi w czerwcu na froncie zachodnim 282 
niemieckie samoloty. Wielkość naszych strat 
w rzeczywistości znamy z niemieckich komuni­
katów. W czerwcu straciliśmy wskutek nieprzy­
jacielskiej akcyi 55 samolotów. Podobna sprze­
czność między nieprzyjaciclskiemi danemii i rze­
czywistością zachodziła także w poprzednich 
miesiącach. Nasze straty w ciągu pierwszego 
półrocza 1017 wynosiły 285 samolotów, na­
tomiast przeciwnicy stracili «' tym sa­
mym czasie 1095. Wątpliwych danych nie wli­
czono w to.

Wojna iii Macedonii.
Nic ważnego.

Berlin, 18. iipca. Naczelna kwatera donosi: 
Nic nowego

Berlin, 19. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Między jeziorem Ochry da a Prespa, nad Do-
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kwatera

kwatera donosi :

Ludendorff.

bropnleni; i na lewy in brzegu Wardaru 
czynność bojowa.

Berlin. 20. lipca. Naczelna
Nic nowego.

Berlin, 21. lipca. Naczelna 
Poîo/enie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm. :
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«□■■■■■■■B J tylko manifestacją pokojową. Zgodnie 
Obrady pokojowe w Sejmie niemiec­

kiej Rzeszy.
Ogromne naprężenie, z jakiem wszystkie 

koła polityczne i narlanientanie czekałj na 
czwirlkowe oświadczenie kanclerza 'MichacTsa i 
na przebieg posiedzenia sejmu Rzeszy, prze­
niosło sie także na publiczność, która od rana 
gromadzi’a się przed gmachem parlamentu, aby 
dostać karty wstępu, które jeszcze były do roz­
dania. Także już przed południem panował ruch 
ożywiony. I-rakcye odbywaty posiedzenia. Głó­
wne zainteresowanie zwracało się ku posiedze­
niu narodowych liberałów, ktSjfey, jak słychać, 
obradowali nad odrębnem oświadczeniem w 
sprawie

I uż 
kanclerz. 
Niemcy 
kraje, dlatego ani jednego dnia dłużej nie będą 
prowadziły wojny, jeżeli będą mogły otrzymać 
pokój honorowy. Pragniemy rzekł kanclerz 
— pr/edewszystkiem zawrzeć pokój, jako ci, 
kłorzy skutecznie postawili na swojem (die sich 
erfolgreich durchgesetz Haben). W tym duchu 
ebeemy rozpocząć rokowania, gdy czas nadej­
dzie. Nie możemy jeszcze raz ofiarowywać po­
koju, skoro dłoń nasza, podana uczciwie i po­
kojowo, nalrafiła na próżnię. Gianice R-cszy 
niemieckiej muszą być po wsz< czasy zabezpie­
czone. Alusimy diogą poiozurnienia zapewnić , ,  ......  .„JUL...
Rzeszy niemieckiej warunki żywotne na lądzie I pokoju na podstawie porozumienia i trwałego 
i poza morzami. Pokój musi się stać podstawą 1 -'J 
trwalego porozumienia narodów. Trzeba zapo­
biec!/ temu, by orężny sojusz nadzy ch nieprzy­
jaciół nie, pr. einienil się w sojusz gospodarczy, 
skierowany przeciw nam. Cele te dadzą się osią­
gnąć w ramach rczolucyi więKszości parlamentu, 
tak jak ją jojmuje kanclerz. Jeżeli nieprzyjaciele 
pragną rozpocząć rokowania, to cały naród 
niemiecki, zarówno wojsko jak jego przywódcy, 
o ile zgadzają się. z tein oświadczeniem, są 
jednego zdania, mianowicie zapytujemy prze­
ciwników, co. oni mają nam do powiedzenia. . -JJL... „

otem pragniemy uczciwie i ze skłonnością do I odrzucają, naród niemiecki postanawia nicugię-. 
pokoju wziąć udział w rokowaniach. Do tego 1 ’ ’
czasu wytrwamy spokojnie i cierpliwie.

Następnie kanclerz omawiał sprawy żywno­
ściowe, a pr/cchodząc do spraw polityki we­
wnętrznej, oświadczył między innemi: Po orę­
dziu cerarskiem z 11-go lipca staję oczywiście 
na rtanowisku tego orędzia. Uważam za możli­
we i potrzebne, aby między wielkiemi stron­
nictwami a. rządem doszło do skutku ścisłe 
porozumienie i aby, o ile to możliwe, bez czy­
nienia ujmy charakterowi państwa zwkfzkowe- 
wego i konstytucyjnych zasad państwa, stało 
się wszystko, co może to współdziałanie uczynić 
skuiecznem i owocnem. Uważam leż za rzecz 
pożądaną, aby stosunek między parlamentem 
a rządem wzmocnił się przez lo, że na kie­
rujące stanowiska powoła się ludzi, którzy o- 
piócz swoich zalet osobistych wniosą do swoich 
urzędów także zupełne zaufanie wielkich stron­
nictw przedstawicielstwa ludowego, naturalnie 
pod tym warunkiem, że konstytucyjne prawo 
kierownictwa Rzeszy do prowadzenia polityki 
wewnętrznej nie może być uszczuplone. (Okla­
ski na prawnicy).

Nie jestem skłonny dać sobie wyrwać z rąk 
kierownidWa. — Kanclerz zakończył słowy: To, 
czego pragniemy, to są nowe, wspaniale Niem­
cy, nie takie Niemcy, któreby pragnęły siłą 
zbrojną zgwałcić świat, jak t j przypuszczają 
nasi nieprzyjaciele; nie. lecz Niemcy bojące się 
Boga, wcJiie i potężne, te, które wszyscy ko­
chamy i za które nasi bracia w polu krew 
przelewają i .życie oddają. Takich Niemiec pra­
gniemy na przekór naszym nieprzyjaciołom.

Manifestacja pokojowa.
Po kanclerzu pansiwa pos. Fehrenbach z 

centrum przedkłada parlamentowi rezolucyę i- 
mieniem centrum, socyalnych demokratów! i pö-

żywsza I stępowej party; ludowej do przyjęcia. Poseł 
I wywodzi prz.ytem imieniem centrum: U progu 

donosi: | czwartego roku wojny parlament porzuca swoją 
doty chczasową rezerwę i ogłasza światu goto­
wość narodu niemieckiego do zawarcia honoro­
wego dla wszystkich stron pokoju. Parlament 
nie czyni żadnej propozycji pokojowej. Jest to 
rzeczą rządu. To, co parlament dziś czyni, jest 
. ” ’ .. . . ' './_* ze gło­

wami kanclcr a państwa, jest zamiarem parla­
mentu zawrzeć pokój, oparty na porozumieniu. 
Celem jego jest trwale pojednanie narodów, 

.a nie zdobycze, ani też pogwałcenie. Czy nie­
przyjaciele dadzą się przekonać o uczciwości wo­
li pokojowej, tego nie wiem i nie wiem, co oni 
uczynią, ale nienawiść i namiętność są złymi 
doradcami. Jeżeli teraz cały' naród, imponującą 
większością, w niedwuznaczny sposób okazuje 
swoją wolę do porozumienia i rezygnuje z 
wszelkiej gwałtowności polityki zdobyczy, to nie 
wolno powątpiewać w jego uczciwość. W każ­
dym razie uczyniliśmy zadość powadze chwili. 
Ostrzegano przed taką marifestacyą, którą nie­
przyjaciele tłumaczyć będą jedynie jako oznakę 

-------- --------- . słabości. Nic wątpię, że w obozie nieprzyjaciel- 
cclów pokojowych.---------------------------- I skim odezwą się takie głosyj ale my istotnie

ni..,« j 4 » I udowodnimy, że jesteśmy gotowi do uderze-ladczenie kanclerza. I nją , Zfjojni c|o zwycięstwa. Jeżeli ręka, wycią-
po otwarciu posiedzenia zabrał głos I gnięta przez reprezentacyę ludów Niemiec,' od- 
Michaelis. Na wstępie oświadczył, że I rzuconą zo..ranie, to cały naród niemiecki w 
nie chciały wojny, by siłą zdobywać I słusznym gniewie dokona jeszcze większych bo­

haterskich czynów, udowodni światu, że jest 
niepokonany Decyzya monarsza na polu poli­
tyki wewnętrznej odpowiada życzeniu ludu.

Na progu czwartego roku wojny parlament 
oświadcza

|ak w iiniu 1. sierpnia 1914 r. naród nie­
miecki uzna i? następujące haslo: Nami nie kie­
ruje pragnienie zdobyczy. Niemcy chwyciły za 
broń tyłki) dla obrony sWej wolności i samo­
dzielności.oraz nienai uszahiości swego terytory- 
um. Dorzucając myśl rozszerzania siłą niemiec­
kich terytoryów, parlament dąży do zawarcia 

pojednania narodów. Takie hasło pokoju wy­
klucza wszelkie polityczne, gospodarcze lub fi­
nansowe gwałty. Również panlamcnt odrzuca 
wszystkie jJany gospodarczego podziału i nie­
nawiści między narodami po wojnie. Tylko po­
kój gospodarczy1 i Wolność mórz po wojnie mo­
gą przygotować grunt dla trwałego, przyjazne­
go współżycia narodów. Tymi żądaniam i ce 
lami kierując się pai lament, domaga się rze­
czywistego stworzenia międzynarodowej orga- 
nizacyi prawpej.

Dopóki ‘ rządy nieprzyjacielskie taki pokój 

cic walczyć w obronie swoich!i sprzymierzeńców 
praw do życiaj i rozwoju. Naród niemiecki wie, 
iż przez swąz jedność jest niepokonany.

Po mówcy z centrum przemawiało' jeszcze 
kilku innych mówców z różnych stronnictw, z 

I których jedni oświadczali się za rezolucyą, inni 
I przeciw rtzolncyi.

Polak Pos. Seyda oświadcza. Już w dniu 
I 1. rnarca b. r. zajęliśmy stanowisko wobec kwe- 
I styi wojny i pokoju»i założyliśmy wówczas pro- 
I test przeciw temu, by przy zawieraniu pokoju 
I narody wbrew ich woli przez aneksyrę przydzie- 
I lano innym państwom., I dziś trwamy przy tern 
I oświadczeniu. Tylko z radością możemy po- 
I witać ruch, który tak silnie ujawnił się w par- 
I lamencie za jjokojem i wewnętrznym swobod- 
I nym rozwojem. Proponowana rezolucyą jest 
I nam przez swoją tendencyę pokojową nawskróś 
I sympatyczną, jednakże nie c^yni ona zadość 
I zasadom zawartym w naszein oświadczeniu, 
I swego czasu złożonem. Nie możemy wiec za 
I nią głosować i wstrzymamy się od głosowania. 
I Na tern zakończyło się pierwsze czytanie.

W drągiem czytaniu przyjęto kredyty wojenne 
I prżeuw glosom niezawisłych socyalnych demo- 
I kratów. Uchwalono dalszy kredyt w kwocie 15 
I miliardów marek. Wszystkie kredyty na wojnę 
I uchwalone dotąd przez parlament niemiecki wy- 
I noszą razem 94 miliardy.
I Nastąpiło imienne glosowanie nad rezolu- 
I cyą centrum, cocyalnych demokratów i postę- 
I puwej parlyi ludowej. Znaną tę wspólną re- 
! zolucyę przyjęto 214 głosami przeciw 116; 17 
I wstrzymało się od głosowania.
i Na tern posiedzenie zamknięto. Następne 
I dziś; na porządku dziennym trzecie czytanie 
I kredytów wojennych.

Str. 3/

Przegląd polityczny. 
Legioniści niezaprzysiężeni

Warszawa, 16. lipca. Komenda Legionów 
Polskich wydała następujący komunikat:

Według wyjaśnień władz okupacyjnych — 
zwolnieni z szeregów w następstwie mezłożenia 
przysięgi podoficerowie i szeregowcy będą 
oczekiwać w miejscu wyznaezonem - na otrzy­
manie ubrań cywilnych a następnie będą ode­
słani do rodzin.

Posiadającym rodziny poza kordonem bę­
dzie w\ znaćzone miejsce zamieszkania.

Krwawe niepokoje w Petrogradzie.
f.ondyn, 19. lipca. Biuro Reutera donosi 

z Petersoiirga 17. b. jn • Wczoraj wieczór cd- 
byia się tu wielka zbrojlia maniiestacya, urzą­
dzona przez bolszewików (rady kalných socya- 
listó\y). Godzinami przejeżdża'!' przez miasto 
samochody z żołnierzami, majtkami i ludźmi 
cywilnymi, uzbrojonymi w karabmy: Na New. 
skim Prospekcie str. tlmo. Wicie osób zabitych. 
Głównym sprawcą avantur był pierwszy pułk 
karabinów maszynowych. Wśród manifestantów 
znajdowały się także oddział' pułków grena- 
dyerskich, pawłowskiego i moskiewskiego. 'Żoł­
nierze obsadzili drukarnię Nowego Wrcmjenia 
j przeforsowali ogłoszenie odezwy do ludu, wzy­
wającej go do obalenia rządu tymczasowego.

Organ Rady inbo niczo-;otni'rskiej jakoteż 
wydział w y konawczy rath delegatów chłopskich 
i rady delegatów robolmkóv, i ż< łnier y potę­
pił ten ruch, jako szkodliwy dla re\ -ol cy'i — 
ćlnóstwo wo/ów towarowych, na ‘ 'olanych ka­
rabinami inaszynowymi, idzie ('o v.illi tancerki 
Kr/esińskiej, gdzie znajduje .-.tę główna kwa­
tera pierwszego pułku kár ibinów maszynowych. 
Cztery pułki: moliń: ki. i<.,owskt, izmaiłowski i 
simeonowski, są jeszcze »pokojné. Garnizony 
w Oranienbaum. Carskicin Sieje i Peterhołie 
stosują się do wskazów; k Rady robotniczo-żoł- 
nierskiej.

Petrograd, 19. lipca. Komitet wykonawczy 
Rady delegatów robotników i żołnierzy oraz 
Rady delt gatów chłopów o 'łaszają do wszyst­
kich robotników i żołnicr v w Pt tersburgu o- 
dezwe, w której powixfefiano:

Nieznane osobistości w ,w.«Jy was, aby- 
ścic z bronią w lęku . yszli na ulice, i protesto­
wali przeciw' rozwiąz *niu tych pułków, które 
na froncie ■'niesław iły sję pr n.trc zenie swych 
obowiązków wt>bec n oluci ■ B iązanie puł­
ków nastąpiło na żą< <’ K a ta żołnierskie­
go/i fn a rozkaz ministi ojuy '1 nego wszelka 
akcya co do obrony' í i , >ułl się akcyą
przeciwko naszym bi. < ni. k\ ym krew 
na frontach.

Petrograd, 20. lij. burskiego
okręgu wojskow go > \ .ul i n.< i.plivfie, że 
rozruch y' można u w a u ■ Wszyst­
kie wojskowe jednosiki ■ / i ' i oświad­
czenia, w których ř popar­
cia rządu w jego u ś mi wrócenia
porządku.

Fellera dobroczynnie działający, ożywiający fluid 
z esency i roślin z marką

usuwa

bole stawów.
12 Flaszek franko K 7*32.

Feller, Stubica, centrala nr 322 (Kroacya). Przeszło 100.000 
listów dziękczynnych i lekarskie polecenia. (IV-a)

Z Cieszyna i okolicy.
I ozdrowienia dla w sz\ stkich czytelników 

„Gwiazdki Cieszyńskiej" i zýczema dobrego po­
wodzenia przesyła Paweł Pâwera z Poli.

Los profc"ora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Romana Dyboskiego w niewoli rosyjskiej.
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Dr. Roman Dyboski, syn śp. dr. Antoniego 
Dyboskiego, notarynsza w Cieszynie, znajduje 
się już od dłuższego czasu w niewoli rosyjskiej, 
gdzie początkowo powodziło mu się znośnie, po­
nieważ cieszył się jaką taką wolnością. Obecnie 
gazety polskie przyniosły wiadomość, że prof. 
dr. R. Dyboski już siódmy miesiąc jest po prostu 
więziony, bo umieszczono go w odległem małem 
miasteczku gubernii wiackiej w koszarach ro­
syjskich w pokoiku podoficerskim, oddzielonym 
denkiem przepierzeniem drewnianem od wspól­
nej sypialni kilkudziesięciu żołnierzy rosyjskich. 
U drzwi pokoju stoi stale warta, która nie wpu­
szcza do jeńca nikogo ani też nie pozwala mu z 
nikim rozmawiać na spacerze. Smutny ten los 
spotkał jeńca profesora tylko dlatego, że 
porozumiewał się z legalną polską organizacją 
w Piotrogrodzie w sprawie polepszenia poło 
żenią grupy jeńców-Polaków, przeważnie stu­
dentów uniwersytetu.

Znaczne podwyższenie zasiłków państwo­
wych dla rodzin narukowanych. — Izba 
panów uchwaliła ustawę o zasiłkach pań­
stwowych-w brzmieniu uchwalonem przez Iżbę 
posłów. Potrzeba obecnie tylko sankcyi cesar­
skiej, a ustawa z dniem 1. sierpnia br. wejozie 
w życie. Zasiłki wynosić będą dla Wiednia 2 
K dziennie, dla miejscowości będących w pierw­
szej i drugiej klasie dodatku aktywalnego (na 
Śląsku: Cieszyn, Bielsko i kilka miejscowości 
w rewirze) 1 K 80, dla wszystkich innych miej­
scowości 1 K 60 h. Różnicy między zasiłkiem 
dla płacących a niepłacących komorne nie bę­
dzie. Dla wszystkich będzidten sam zasiłek. Wy­
datki roczne na pokrycie tych nowo uchwalo­
nych zasiłków wynosić będą 3 miliardy koron. 
W piątkowym numerze będzie nowa ustawa 
dokładnie streszczona. —

Ceny na bydło. Śląska komisya kiajowa 
dla oznaczenia cen w Opawie ustanowiła dla po­
wiatów sądowych Opawy i Cieszyna na po­
siedzeniu’z dnia 1. czerwca 1917 na mocy § 27 
cesarskiego rozporządzenia z dnia 24. marca 
1917, Dziennik ust. państwowych Nr. 131, na­
stępujące najwyższe ceny oryentacyjne dla ślą­
skiego bydła na rzeź za 100 kg wagi żywej na 
miejscu: dla wołów tuczonych až do K 340, 
dla wołów na wpół tuczonych aż do K 300, 
dla wołów nie tuczonych aż do K 250, dla, 
tuczonych byków i jałówek aż do K 310, dla 
tuczonych na wpół byków? i jałówek aż do K 
270, dla nie tuczonych bykówj i jałówek aż do 
K 210, dla krów tuczonych aż do K 280, dla, 
krów na wpół tuczonych aż do K 230> 'dla 
krów nie tuczonych aż do K 180, dla cieląt 
ponad 65 kg wagi żywej aż do K 230, Ula 
cieląt ponad 55 kg wagi żywej aż do K 210, 
dla cieląt niżej 55 kg wagi żywej aż do K ISO. ■ 
'Miarodajną jest waga żywa bydła przy nor­
malnej karmie i piciu po odtrąceniu 5 proc, 
wagi. Przy bydle lepiej karmionern i pojonem 
odtrąca się wyższy procent. Odważenie bydła 
odbywa się na najbliższej publicznej wadze by­
dlęcej. Jeżeli w razie sporów do ugody nie doj­
dzie, wtedy pozostawia się bydlę przez 24 go­
dzin bez karmy i napoju i waży po upływie 
czasu tego. Sprzedawający ma prawo, podczas 
ważenia bydła przy wadze być obecnym. Oka- 
że się strata wagi wyższa niż 12 proc., wtedy 
odtrąca się nadwyżka ta z sûmy zakupna. Je­
żeli sprzedawający podczas ważenia bydła przy 
wadze nie jest obecnym, wtedy musi kupiec 
zażądać w Urzędzie gminnym przydzielenie mu 
jednego członka komisyi gminnej do asystencyi. 
O wyniku odważenia bydła wystawia się urzę­
dowo kartkę przepisaną. Przy cielętach nie od­
trąca się 5 proc., lecz tylko 1 kg z sztuki. 
,C. k. radca Rządu krajowego: Bobowski w. r.

Wynajmowanie paszonków leśnych. We­
dług ogłoszenia c. k. Rządu krajowego z dnia 
16. lipca 1197 L: II-53/3. Dyrekcya arcyks. Ko­
mory w Cieszynie wydala do wszystkich zarzą­
dów rewirów leśnych polecenie odnajęcia za 
małą opłatą ludności miejscowej pewną ilość 
parceli leśnych i łąk, co też zarządy uczyni­
ły. — Obecnie skarżą się zarządy leśne, ze 
właściciele bydła wynajmujący paszonki, wy­
rządzają wielkie szkody przez to, iż pasą bydło 
na zakazanych miejscach, jak młodych kultu­
rach leśnych, polach deputatowych, łąkach dla 
zwierzyny leśnej i t. p. i to prowadzi do za­
targów z organami leśnymi. Zwraca się uwagę 
wynajmującym paszonki, że komora arcyks. zu­
pełnie dobrowolnie wynajęła leśne parcele, za­
tem wynajmujący powinni stsować się do po-

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

leceń i wskazówek urzędów arcyks i ich or­
ganów, w przeciwnym razie zmuszona będzie 
w przyszłości wynajmywanie paszonków wstrzy­
mać. W czasie tegorocznej posuchy powstały w 
różnych miejscach pożary leśne spowodowane 
przez pasterzy, z tego powodu poleca się wła­
ścicielom bydła, aby pasterzom robienie ogni 
w lesie surowo zakazali.

Paczkř do Turcyi, przyjmuje się znowu. 
Jeden nadawca może jednak dziennie nadawać 
najwyżej 2Ü paczek.

Paczki połowę. Pod warunkami przepisany­
mi można nadawać paczki do poczt polowych* 
252, 384, 456, 457, 458, 450< i 640. Zastanowiono 
zaś nadawanie tychże do poczt potowych 49, 
120, 144, 153, 229, 200, 286, 298, 318, 365, 
379, 402, 453, 509, 618, 634.

Kupcy żydowscy w zagłębiu, przybyli z Oa- 
licyi wygrażają, że co mają to sprzedają a wię­
cej nie będą już towaru sprowadzali i «wyprowa­
dzą się (do Palestyny). Niech bowiem'ludność 
stara się sama o siebie, kiedy za ich trzyletnie 
trudy dla niej odpłaciła im tak czarną niewdzię­
cznością.

Z Dziećmorowic. (Rabunek). W sklepie 
p. Lanzerowej w Dziećmorowicach pojawiło się 
nagle 3 mężczyzn z rewolwerami. Mężczyźni ci 
domagali się kluczy od kasy pod groźbą za­
strzelenia struchlałej z przerażenia kupcowej. 
Oddała więc klucze, bo i cóż począć miała. 
Rabusie zabrali z kasy 1000 koron i żniknęli.

Z Marklowic. We wtorek rano, 17. b. m. 
znaleziono na lorze kolejowym trupa z głową 
rozmiażdzoną tuż nad drogą ku Borku. Oglę­
dziny lekarskie »twierdziły kilka ran od kuli 
a kilkanaście pchnięć dosyć szerokich i głębo­
kich. Zachodzi morderstwo, popełnione na dro­
dze poniżej toru, według śladów krwi. Zamor­
dowany jest męzczyzną obcym, w lepszym u- 
braniu spodnie czarnej buciki sznurowane; nie 
znaleziono jednak ani dokumentów ani pienię­
dzy u zamordowanego. W tej okolicy miała być 
straż.

O tern ’ morderstwie otrzymujemy od dru­
giego korespondenta kilka nowych szczegółów: 
W nocy z 16. na 17. lipca b. r. został tutaj 
50 kroków od szlaku kolei półn. jakiś zupełnie 
nieznany mężczyzna w bestyalski sposób zamor­
dowany. Komisya sądowo lekarska stwierdziła, 
iż rozchodzi się tu o straszne morderstwo, gdyż 
skonstatowano na trupie 5 strzałów z rcwol- 
wera i 14 pchnięć jakimś ostrém narzędziem. 
Po dokonahem morderstwie został trup zawle­
czony na tor kolejowy i przez nadjeżdżający 
pociąg do niepo/nania zdruzgotany. Zapewnie 
rozchodziło się zbrodniarzom o zatarcie wszel­
kich śladów swego zwierzęcego czynu a zarazem 
o spowodowanie mniemania, iż zachodzi tu ja­
kiś nieszczęśliwy wypadek. Zamordowany mógł 
mieć 20 go 30 lat, był średniego wzrostu, wło­
sy miał czarne, bez wąsów, nos tępy. Doku­
mentów, z którychby można wnosić o pocho­
dzeniu tegoż, nie znaleziono zupełnie żadnych. 
Tylko na przedramieniu reki prawej miał wybite 
(tätowiert) znaki: ? O 7 H. S a nad 'tymi 
popiersie kobiety. Po dokonanej obdukcyi zo­
stał trup pochowany ňa tut. cmentarzu. O 
zbrodniarzach dotychczas ani śladu. Jeżeliby 
ktoś, z publiczności był w stanie podać jakieś 
bliższe szczegóły celem wykrycia zbrodni lub 
skonstatowania osoby zamordowanego, niechaj 
zechce się zgłosić u władz odnośnych.

Z Wędryni. Przez chorego żołnierza za- I 
wleczona tu została czerwonka. Starostwo cic- I 
szyńskie donosi, że dotąd zachorowało 7 osób; I 
3 osoby zmarły. ' I

Myśli i zdania.
Wierzę...

Wierzę, że wstanie kiedyś odrodzona 
Ta, która tonie dzisiaj w burz powodzi. 
Bo moc Jej ducha jest niezwyciężona 
I sprawiedliwość losu, co Ją zrodzi! 
Wierzę, że kiedyś Jej łańcuchy pękną 
1 na skroń wdzieje wawrzyn dawnej części, 
A 7 ognia dziejów wyjdzie dziwnie piękną, 
Bo oczyszczona w męce i boleści!

Teofil Lenartowicz.

Ból, którego nam nagniotek sprawia, i męki, jakie 
przy každým kroku doznajemy, łatwo uchylić možná, jc- 
ili nagniotek usuniemy, jednakowoż nie nożem, ponieważ 
to łatwo zakażenie spowodowaćby mogło, lecz szybko 
i łatwo usuwa się go Fellera plastrem na nagniotki. —> 
Kosztuje tylko 1 K i tysiące posłańców pocztowych, żan­
darmów i turystów polecają go jako najlepszy irodek. Niw 
męczy nas więcej ból głowy, ani migrena, jeśli bole uśmie­
rzającego Fellera sztyftu migrenowego używamy. Ko­
sztuje on tylko 80 hal. Na oczy polecamy przeciw migo­
taniu przed oczyma, bólowi ócz, wzmacniającą przeciw 
zapaleniu działającą i bole uśmierzającą wodę do ócaę 
która 1 K kosztuje. Prawdziwa tylko u E. V. Fellera, ap­
tekarza w Stubicy, centrala nr. 322 (Kro icya).

•DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRAł 
wydało napisaną przes ks, prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodii »Kto się w opieką«.

IW* Cenn 1 ega. 4 h. 'íc
Zamówienia zbierowa adresować t » Dziedzictwo W JnM 

Sarkandra« w Ct.wynle, Stary Targ 4.

Zaginiony chłopiec»
Maryi Rusek w Porębie nr. 41 zaginął chłopiec 13-letni. 

Chłopak jest niewielki, nosi stare odzienie, zielony surdut, 
spodnie aksamitowe. Uprasza się donieść matce o pobycie 
chłopca.

DOM
parterowy, nowowybudowany, w Darkowie, 
5 minut od dworca karwińskiego, jest pod do­
godnymi warunkami zaraz z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższych wiadomości udzieli: Bank cie- 

szýnski kredyt, w Cieszynie, Stary Targ 4.

■mMaaMMBBmuailHBaaaUaaUOI

Jan Scheffel
stawiacz pieców,

mieszka obecnie przy ulicy Anny nr. 21. 
Telefon nr. 246.

twieżo opuścili prasą broszurka p, |,i

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOSNA, 

która wygłosił aa nabożeńs1 vis żałobnoei aa duszą 
i, p Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudolf Towaaek, profesor. 

w k^jdulu Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
®*« str, 11, cena t egz. Si h, z przesyłką poczt. 49 N 
Cały czysty zysk przeznaczony na »Internat Isa. 

Wog. Melahior. Grodzteckiege«.
Zamówienia należy adresować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ks Tománek),

Bank iv Eioszyiiie
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porąką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

Czeki pecztowe rr 
żądanie.

z filią w Dziedzicach 
udziela pożyczek aa hipoteką 1 weksle na uMlu 

kowany procent 1 przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
I płaci od zück

Czeki pocztowe na 
żądanie.

— Drukiem Fr. Machaczka .w; Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.
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Numer pojedyaczy !• hal < <f Nawar -Jadyatay !• baL
Num'«ra ve|«4rin« ma aa «Hadaia w Clawryaiat Drakami* < rřatadařiíwa«. plac Taatrdny 9f kcto- 
farnia »StoBa« pnry ul. arc. Karoli Tmmf. Jóxafa (Stefanii); Jakćfe Walni—aj ■. aÿvu-gra dslaaaMar w Cia- 
azyaiat Marek GrinrfeM, tn Sadu Kaca. — W ło£r—a.’• Idwouetji ÓMe SnUier I MaaHaw Ka> ■owaki — W ■WaŁai Jarcy Baato aldad popłara.
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R«dakeyi I Adadafefcracyi »OwmódM Ohacyáetíaj w Cif jaia, d. Scl'o*1 .. nr. 3, 1. p.

Wychudli we wtorek I rt ’ J| 
* Cieaiyaie,

Za ofioMeala 
piąci ai* 36 katarzy od wi«C ; 
(rcedka) drobaefo, przy HI 
razowe» imieazezcala >"acx Al 

taniej.

Rocznik 70. W CIESZYNIE, piątek 27. lipea 1917. Nr. 30.

w PialM i sttaHi a JM ul Mkm ílí Mifelßj aWcti I«. Mn. MelcMm infcW i* Ciiszynle. -w

Zupełna zmiana ustawy o zasiłkach 
państw, dla rodzin narukowanych.

(Dok.)
Komisya zasiłków państwowych w Izbie po­

stów skończyła prostą, zrozumiałą, łatwo 'prze­
prowadzają ustawę, która jej zaszczyt przy­
nosi W krótkości chcemy wskazać na różnice, 
zachodzące między starą a nową ustawą.

Najprzód odpadlo postanowienie, że wyso­
kość zasiłKU państwowego zawisła jest od prze­
ciętnego zarobku dziennego narukowanego. U- 
iBtanowiono jednak inną granicę maksymalną 
te zasiłek nie rneże wynosić więcej jak 12 K 
dziennie. Postanowienie to daje ustawie cha­
rakter ustawy mającej na celu opiekę. Komisya 
była zdania, że naiważniejszem zadaniem pań­
stwa w obecnych czasach musi być opieka nad 
dorastającą młodzieżąąi nad utrzymaniem fami- 
lij o ile to przez udzielanie zasiłków pie­
niężnych jest możliwe. To też jest powodem 
że nie czyniono różnicy między zasiłkiem dla 
dzieci- pow\ żej lub poniżej 8 lat.

Wielkiem dobrodziejstwem jest postanowie­
nie (§ 3, ustęp 5), przyznające uprawnionym 
osobom, które z narukowanym miały wspólne 
gospodarstwo domowe i stale są do pracy nie­
zdatne, podwójny zasiłek. Również zbawienne 
jest postanowienie, że zasiłek w wypadkach rze­
czywistych świadczeń, Jakoteż w wypadkach są­
downie ustanowionych alimentów należy pod­
wyższyć o 50 proc, jeżeli nałożenie, względnie 
sąoowe ustanowienie nastąpiło przed 1. sierpnia 
1Q1Ö (§ 3, ustęp 3). Rozwiedzione żony i nie­
ślubne* dzieci otrzymają więc o oolowę więk­
szą zapomogę niż dotyenczas. Możliwy jest też 
•becnie zasiłek dla nieślubnych matek, co było 
Mitwmej wykluczone.

Praktyczne względy spowodowały komisyę 
do uczynienia wysokości zasiłku, niezawisłej od 
przeciętnego zarobku dziennego. Oznaczenie za­
robku dziennego- natrafiało często na wielkie 
trudności, a w wielu wypadkach było ono zu­

pełnie niemożliwe. Częstokroć chlebodawca na­
rukoval, albo -nie miał potrzebnych sił kan­
celaryjnych, aby zestawić zupełną listę zarob­
ków. Najważniejszą jest jednak ta okoliczność, 
że od wybuchu wojny nastąpiła zupełna zmia­
na stosunków zarobkowych. Zdarzały się nastę­
pujące krzyczące wypadki: Familia narukowa­
nego, który od trzech już lat spełnia na froncie 
swój ciężki obowiązek, otrzymuje zasiłek we­
dług zarobków pokojowych, podczas gdy fami­
lia dopiero co narukowanego otrzymuje już za­
siłek według zarobków wojennych, znacznie ro­
zumie się wyższych. Zarządzenie ministerstwa 
usiłowała wprawdzie zasiłki te zrównać, ale al­
bo nie zostało wykonane, albo było jednostron­
nie tłumaczone. Przez nową ustawę prawa ma- 
łorolnikówi i rękodzielników ńie zostały ogiani- 
czone, owszem (§ 2 ustęp 2) żądania tych 
warstw ludności zostały wyraźnie uznane.

Istotny postęp w uproszczeniu ustawy został 
w ten sposób osiągnięty, że 155 pozycyj (kwo­
ty przy wymierzaniu zasiłku używanej zastą­
pionych zostało przez trzy pozycye (§ 3). Odpa­
dnięcie rozróżniania zasiłku na mieszkanie przy­
jęte będzie wszędzie jako istotne ułatwienie. 
Było to krzyczącą niesprawiedliwością, że wła­
ścicielom małych domków, przeważnie nadto 
znacznie zadłużonych, którzy więc w formie 
odsetek hipotekarnych spłacają czynsz mieszkal­
ny, że robotnikom, którym używanie mieszka­
nia werkowego jako część zarobku przyznane 
zostało, potrącano trzecią część ze zasiłku. Roz­
porządzenie cesarskie z d. 30. marca 1917 usiło­
wało n.edogodność tę usunąć, ale uczyniło pod­
wyższenie zasiłku zawisłem od tyłu warunków, 
że nie nastąpiła żadna istotna zmiana. Obecnie 
obowiązywać będą tylko trzy pozycye: dla Wie­
dnia dziennie 2 Kj dla miejscowości będącycij 
w pierwsi ;j i (drugiej klasie dodatku aktywahie- 
nego (C eszyn, Bielsko i niektóre miejscowości 
w rewirze karwińsko-ostrawskipi) 1 K 80 h, 
dla wszystkich innych miejscowości 1 K 60 I:

Bardzo wygodny i dlatego często naduży­
wany powód od odmowy zasiłku polegał na

tern, że ubiegającym się odpowiedziano, że u- 
trzymanie ich nie jest zagrożone. Okoliczność 
ta pozostanie zawsze do pewnego stopnia rzeczą 
uznania, ale ustawa niniejsza stara się naduży­
cia ha tern polu ograniczyć, wywiadając (§’ 
7, ustęp 7), że^na wypadek, gdy zarządzone 
badania wydały sprzeeżny z zeznaniami stro­
ny i niekorzystny wynik, należy tenże celem, 
wypowiedzenia się i postawienia przeciwdowo- 
dow stronie ogłosić. Rozstrzygnięcie, że utrzy­
manie jakiejś osoby nie jest zagrożone, może 
zapaść tylko po urzędowem stwierdzeniu wszyst­
kich do osądzenia te, sprawy miarodajnych oko­
liczności. W razi? rekursu wolno stronie wglą- 
dnąć w akta

Aby przeciwdziałać jednostronności przy 
załatwianiu podań stworzono możliwość rekursu 
(§ 7 ustęp 10). Ważne znaczenie posiada po­
wołanie dwóch członków do komięyi, jako za­
stępców ludności przez szefa rządu krajowego 
(§ 7, ustęp 2), przez co czysto biurokratyczny 
wpływ urzędników’ zostanie zrównoważony. w 
powiatach z ludnością rolniczą i robotniczą po­
wołanych będzie po dwóch zastępców z każdej 
tych warstw, przyczem przy przyznawaniu za­
siłków powoływani będą jedni lub drudzy zar 
jstępcy, według tego czy się rozchodzi o fa­
milię rolnika lub robotnika względnie rękodziel­
nika.

W dawnej ustawie ograniczał § 2 udzie­
lenie zasiłku na pewne stopnie pokrewieństwa. 
Nowa ustawy zmienia stan ten zupełnie, bo do 
żądania zasiłku dla siebie każdy jest upra­
wniony, jeżeli był zawisły od pracy łub od za­
robku uzyskanego z pracy narukowanego i u- 
trzymanie jego jest' zagrożone.

Całkiem słusznie uskarżano się, że pilne 
kobiety, które przez nędzę i niedostateczność 
zasiłku zmuszone szukały sobie zarobku pobo­
cznego, przedewszystkiem na początku wojny, 
pozbawione zostały zasiłku z tern uzasadnie­
niem, że ich utrzymanie nie jest już więcej 
zagrożone. Była to premia na brak chęci do 
pracy. § 2 ustawy gruntownie sprawę załatwia,

Jura i Jóntk.
Jura: Tocieście se też nie musieli robić ta­

ki szkody, zabijać kaczkę, to raczy było trze ja 
sprzdać, bylibyście piękny grejcar ulariyli. {Jon1 
kowa żona nadchodzi). Tuż wom też moja roz- 
tomiło Hanko na to wasze miano winszuję 
ze serca szczęści, zdrowi, boski pożegnani i 
wszyi ko co se sami winszujecie, aby wasz Ja­
niczek uż nie musioł iść na wojnę, aby sie też 
ta patalia niedługo skończyła, bychmy sie też 
^rszyscy doczekali pokoju a po śmierci nie-

Jónek: (Do żony: No, rządź staro, dyć 
przeca podziękuj :<a ten piękny winsz, a . -. 
inszy roz to i gęba jedzie jak ubdów trakacz, 
a dzisio ci jakosi rzecz zacieno...). Ni miej za 
ale Jurku, że Hanka je tako jakosi rozmarkoco- 
no, par zaczena beczeć, jeny se poi zad łzy ob- 
dero. Pónboczek zapłać na moc razy, dej Boże 
by sie to wszycko wypełniło. No tuż przeca 
aa chwilkę siednij, se trochę pobojomy.

Jura: Ap, am sie mi bardzo nie chce; 
bo sic mi zdo, my se tu siedzemy a twój Jó- 
aefek a mój Franciszek obo na froncie, jeden 
Itansi w Karpatach a drugi na taliana, borocy, 
teraz sie zaś tam zaczeny straszne praczki, gde 
wie co sie é nimi dzieje... 

Jónek: Porno Bogu, my też oba byli tel- 
kowne czasy w polu, a też musiało być. Sie­
dnij na chwilkę. Hanka, przynieś tam co prze- 
giyść. irzj roki my nie byli razem na te św. 
Anne, tuż dzisio trzeja na chwilkę zapomnieć o 
tern wszyckiem, co nas tropi. Cóż tam kany 
nowego?

Jura: Nie dobrego, wszędzie biedy i na- 
rzekan.o, że uż sie na to nie Iza dziwa ć. By- 
łech oto ten tam sztwortek na dewatnostego ten 
miesiąc w Jasiowie, boch tam chciol napytać 
jakiego pogonicza abo postrzednika, bo nimom 
kęska człowieczka do roboty, a tak sie to teraz 
wszycko na jednego wali, że sie uż stysko.

Jónek: No, a przykludzileś se jakiego su- 
cego człowieka?

Jura.- Ale synku, tam by jeszcze tacy hoicy 
byli, ale ku koniom 1 na role nie pójdzie, jeny 
do werku, bo tam są dobre zarobki. Ech tam 
chodził do samućki ćmy, ale nie napytosz. Sta- 
wiłech sie potem na zi Joną biedę, ech tam 
spotkoł pore znomych mieszczan, tam mam- 
rali na tego swoigo fojta. Rzecy Jasiów sie 
mu nie godzi, uż sie nami osztycho, uż tu ani 
między nami nie mieszko, jeny w Cieszynie, 
tak jeny dojeżdżo jak jaki minister, to nie pa­
suje na burmistrza. Jak mu je Jasiów za ordy­
narny, niech chynie to burmisterstwo, srak też 
tu są ludzie, co tela wygwerują cu on.

Jónek Jakiż tam są urody na polu5
ftra: Rozmańte, piękne i mizerne i kany 

porządnie obrobili i zasioli, to obleci, a kany 
popypłali, to nie stoi za to siec; na farskim 
mi tam pokazowali owies jak szkucine a rzodki, 
że to szkoda było sioć. Ja jagech przyjechoł do 
Cieszyna w nocy, idę nową cestą kole tej zo- 
g.ody, co tam bywoł kiesi nieboszczyk Handel. 
Naroz słyszę śpiewani na nute Ciebie Boże 
chwalimy... Dziwom sie co to je . . .

Jónek: Przeca w nocy nie chodzą proce- 
s>jer gdóż tam wx nocy taki pobożny?

Jura: Nie przeruwej, . . ja tużech przy- 
stanył była jedenosta godzina w nocy, posłu­
chom jeden przedpowiado jak śpiewok, dołech’ 
se pozór na słowa, a ty brzydoku szkaredny — 
myślę ee — to ci ten oszkliwiec na te_ nute 
pobożnej pieśniczki przedpowiadol świństwa, a 
ci drudzy hóczel,! i ryczeli za nim. A jak prze­
śpi ewali jeden werch, to sie tak śmioli, że aż 
hruza

Jónek; Cóż to za jedni?
Jura: Czakołech godnę chwilkę, dopili, î 

przeca skończyli, no i wysuła sie ta bransz z 
tej zogrody. Smioli sie temu, że sie tak aż 
trzęśli. Dziwom sie, tu wali aufrycht ten co to 
przedowo tabakę pod wielkim pocienim, jakifii 

też takich & 
óów aha toście wy to ka- 
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mówiąc: Uzysk my z pracy zarobek uprawnio­
nego do zasiłku nie wyklucza uprawnienia. Pra­
cujące więc kobiety mogą więc otrzymać pełny 
zasiłek państwowy.

Bardzo smutny był los rodzin żołnierzy, 
którzy po opuszczeniu stu, by wojskowej ucier­
pieli przynajmniej 20 proc, zmniejszenie zdol­
ności zarobkowania, spowodowane wojskową 
służbą; także takim nie przyznawano zasiłku. 
Obecnie będzie to możliwem, o ile nie nastąpi 
wcześniej ustawowe uregulowanie zaopatrzenia 
wojskowego, nietylko na czas wojny, ale jeszcze 
przez 6 miesięcy po wojnie. To samo odnosi sic 
do familij poległych, zaginionych i zmarłych 
w szpitalach wskutek choroby spowodowanej 
służbą wojenną.

Do powyższych wywodów dodajemy je­
szcze kilka słów o punkcie spornym pomiędzy 
komisyą a rządem. W r. 1914/15 wynosiły wy­
datki na zasiłki państwowe Ó01 milionów, w r. 
1915/6 — 1416 milionów, w r. 1916/7 — w 
przypuszczeniu 2000 milionów. Według zdania 
ministerstwa finansów uchwała komisyi wyma­
gałaby dalsżągo miliarda. Wzrastanie zasiłków 
spada w pierwszej linii na nieprzewidziane nigdy 
tak daleko sięgające rozszerzenie służby woj­
skowej, jaketeż na tę okoliczność, ze w wypad­
kach śmierci i zajęcia naiukowanego uprawnie­
nia do poboru zasiłku' ze strony przynależnych 
nie wygasa. Ponieważ znana jest wprawdzie 
liczba uprawnionych familij, ale nieznana liczba 
fuprawnionych osób, dlatego przyszłe wydatki 
można tylko okrągło obliczyć. Koinisya była 
sobie świadoma, że jej uchwala pociągnie za so­
bą dalsze bardzo znaczne koszta, ale wątpli­
wości wszelkie zostały rozproszone przez świa­
domość, że oszczędzanie byłoby tu najmniej 
na miejscu, ponieważ rozchodzi się o żony i 
dzieci naszych żołnierzy, nasz' c>- walczących 
braci.

Ustawa ta przyszła do skutku w komisyi 
przy jednomyślnem poparciu wszystkich stron­
nictw i narodowości, a Izba posłów przyjęła 
ją również jednogłośnie. Wbrew oczekiwaniu 
i Izba panów, nie chcąc na siebie brać odpowie­
dzialności za niedojście do skutku tej ustawy, 
nie chcąc narazić się na zarzuty milionów bo­
haterów na froncie i na tyłach frontu, że o- 
iszczędza na tych najbiedniejszych, pogodziła 
się z listawąt i 'uchwaliła ją. A co nas najbardziej 
cieszyć powinno, że i rząd miał zmięknąć i 
oświadczył, że wobec jednomyślności jaka za­
panowała w tej sprawie w Izbie posłów j pa­
nów i on nie będzie czynił trudności i uchw i- 
loną ustawę przedłoży do sankcyi cesarskie;. 
Jest tedy prawie pewna nadzieja, że z dniem 
1. sierpnia b. r zacznie obowiązywać nowa 
ustawa, będąca prawdziwem dobrodziejstwem 
dla rodzin narukowanych. Gdyby Rada państwa 
była wcześniej zwołana, wczcśniejby to byli' 
nastąpiło.

M. P.

fable wy gałgani miliońscy, to wy
tak ?

Jón ek; Jobych ich' był udoł na wachsztube 
abo na ratusz za wyśmiewani religije.

Jura: Cóżby był polycaj ś nimi zrobił? 
Synku, teraz takim wszycko wolno. Jeszcze mie­
li mało tej pulyrki, tuż jeszcze walili pod je­
lenia; aby doleć do wola. Prawiem se, tóż 
zakóż nas też Pónboczek ni mają korać, 

co mają wszyckiego zatela, taki 
poszklapki robią ze świętych wiecy?

Jónek: Je to opowoga, jo dybych tam 
był bywoł, tobych sie nie był zdzierżoł, jobych 
im był wychlastoł po tych szpatnych pyszczy- 
skach, mie by było wszycko fuk, toby sie jm 
ty krzywe nosy były porychtowały.

X

Ale 
teraz niechejmy rządzenio, nie psujmy se ape­
tytu, teraz sie chyćmy jodła. Hanka! tuż pódź, 
bedemy jeść!

Jura: Toć kpi, niż sie z taką pakażą par­
chów ską ogawić. Ale tychby mieli za wyśmie- 
wan religije pozawiirać a każdj dzień wsy­
pać na zadek po 15 żyłą. Uwidzemy, co sie im 
aa to stanie.

OWIA Z » KA CIESZYŇS K A______

Produkcya i rozdział węgla.
Komitet węglowy komisyi gospodarstwa wo­

jennego odbył w ostatnich dniach 4 posiedze­
nia. Kierownik min. robót publicznych, szef sek- 
cyi Homan, oraz przedstawiciele min. rolnictwa 
i kolejowego dawali wyjaśnienia. Omawiano 
zwłaszcza zarządzenia, zmierzające ku podnie­
sieniu produkcyi i importu, i dotyczące orga ■ 
iiizacyi podziału i spożytkowania węgla. Pro- 
'dukeya w Austryi w porównaniu z r. 1013 
(spadła w roku 1914 o 11 procent, w 1015 
o 13 procent, w 1916 o 7 procent. Import 
ze Śląska górnego w 1916 znacznie zmalał. W 
lipcu i sierpniu dostarczono jeszcze potrzebnej 
ilości, ale w następnych miesiącach imnort zna­
cznie się wahalł i malał, podczas gdy przyobie­
cany eksport węgla brunatnego do Niemiec zo­
stał wykonany.

Bilans 1916 w porównaniu z ostatnim ro­
kiem pokoiowym, wykazuje ubytek konsumcyi 
o 14 procent, wywóz do Węgier w porównaniu 
z r. 1913 wzrósł w 1917 r. o 50 procent., 
Liczba górników podczas wojny zmalała o 25 
procent. Zarząd wojskowy odwołał niedawno 
32.000 górników, z tego około 25.000 przypada 
na Austryę. Na podstawie dochodzeń cb do 
r. 1916 wydane będą na rok bieżący zarządzenia, 
mianowicie wypracowany będzie plan kon­
tyngentowania węgla dla poszczególnych kra­
jów. Każdy kraj otrzyma pewien kontyngent, 
a szef kraju dokona rozdziału według ogólnego 
rozporządzenia. Konieczną jest jak największa 
oszczędność u konsumentów. Co do węgla dla 
poszczególnych domów, to komitet w łonie 
rządu zastanowi się nad zarządzeniami regulu- 
jąi.emi konsumcyę. Istnieje plan, by zapewnić 
pr/edewr.zystkiem minimum dla osób niezamoż­
nych. Komu i węglowy zamierza wypracować 
zarządzeniaA\ celu wzmożenia produkcyi, ure­
gulowania obrotii, zaprowadzenia oszczędności, 
jako 4e> zapobieżenia tajnemu znikaniu węgla 
i nieusprawiedliwionej zwyżce cen, a czynić to 
będzie w poro'umieniu z. ministerstwem robót 
publicznych.

Pracegląd polityczny«
Cesarz Karol na froncie.

( esarz dnia 22. b. m. wieczorem z małym 
orszakiem, w którym znajdował się także mini­
ster spraw zagranicznych hr. Czernin i szef 
sztabu jeneralncgo jenerał piechoty Arz. udał 
się na wschodu io-galicyjski front na 24-godzinnv 
pobyt. O g. 3'30 po południu cesarz przybył do 
‘ mowiska komendy grupy wojsk jenerał-puł- 
kownika Bot !rm-Ermolliego. Cesarz odebrał dłuż­
szy raport jen.-pułkownika Boehm-Ermolliego o 
s tuacyi raili tri nej, poczcm udał się do obecnego 
stanowiska komendanta frontu wojsk jenerała 
marszałka polnego ks. Leopolda bawarskiego. 
Książę i jego sztab oczekiwali monarchę przed 
główną kwaterą Po omówieniu sytuacyi mili­
tarnej .cesarz z orszakiem pojechał dakj na 
iront. Cesar nie zważał na niebezpieczeństwo. 
W drodze zatrzymano się w jednym ze sta­
rych zamków Sobieskiego w pobliżu Brodów'. 
Cesarz udał się na taras zamkowy, odebrał 
meldunki komendanta i szefa jego sztabu jene- 
ralnego, dotyczące Unii własnych i nieprzyja­
cielskich, przyczem uzupełniał ich objaśnienia. 
W dalszej drodze odwiedził cesdrz oddziały po­
szczególnych pułków, które właśnie podczas o- 
statnich walk na linii Brzeżany-Koninchy-Źbo- 
rów zdobyły sobie niezapomnianą sławę. Naj­
wyższy wódz złożył gorące uznanie oficerom 
i .żołnierzom tych wypróbowanych w walce 
wojsk i oznaki swego uznania przpiął na pier­
siach różnych żołnierzy. Gdy cesarz powracał 
do Wiednia, dowiedział się, że cesarz Wilhelm 
jedzie również na front wschodni. Kazał więc 
zatrzymać pociąg w Podgórzu. To samo uczynił 
cesarz Wilhelm. Obaj monarchowie powitali się 
i zabawili razem około ćwierć godziny.

Józef Piłsudski aresztowany.
Warszawa, 22. lipca.
Dziś o godzinie 4. rano zjawili się w po- 

tnieszkaniu b. komendanta I. brygady i b. 
członka Rady Stanu Józefa Piłsudskiego- 
przy ulicy Służewskiej 1. 5. funkeyonaryusze 
policyi niemieckiej i przyaresztowali go. Mie­
szkanie zostało opieczętowane. Pociągiem po­
śpiesznym o godzinie 6. rano, idącym w' stro 
nę Niemiec, został Józef Piłsudski wywieziony. 
Wedle krążących wieści, ma on być internowany 
w jednen z miast niemieckich.

Nr 50.

Równocześnie został pn.yaresztowany i 
również wywieziony b. szef sztabu I. brygadfy 
Kazimierz Sosnkowski.

Dziś przed południem podał komkarzniem. 
hr. Lerchenfeld do wiaoomości Rady Sianu, 
że powodem aresztowania Piłsudskiego jest fał­
szywy dokurm nt podróży, jakiego użył ostatnio 
podczas podróży do Krakowa i z powrotem, 
zaś aresztowanie Sosnkowskiego nastąoiło na 
{skutek organizbwania nielegalnych związków 
wojskowych.

Prze -iwko aresztowaniu Piłsudskiego zapro­
testowała energicznie tymcz. Rada Stanu u gen.- 
gubernatora Beselera. Poseł do austr. Rady pań­
stwa dr. Dianiand zwrócił się do prezydenta mi­
nistrów dr. Seidlera z prośbą o poczynienie 
kroków celem jak najrychlejszego uwolnienia 
Piłsudskiego.

Mowa Lloyd George‘a.
Londyn, 23. lipca. W Londynie, nu uro­

czystości rocznicy ogłoszenia niezawisłości Bel­
gii, prezydent ministrów Lloyd George złożył 
ważne oświadczenie o położeniu wojennem ja­
ko odpowiedź na mowę nowego kanclerza Rze­
szy. Lloyd George wspomniał najpierw o nie­
zapomnianych zasługach, jakie Belgia, jako bra­
ma przechodnia między mocarstwami central- 
nemi a zachodem, położyła wobec prawa mię­
dzynarodowego, a to przez odrzucenie ze 
wzgardą niem. propozycyi. Za to cierpiała 
Belgia, ale jej wybawijnie nastąpi / pewno­
ścią.

Mowa kanclerza Rzeszy — zauważa Lloyd 
George—wykazuje, że kierujące miejsca Niemiec 
są w tej chwili stanowczo za Wojną. W mowie 
tej niema żadnych nadziei dla Belgii, o Belgu 
nawet nie wspomniano. Mowa jest raczej pełną 
pogróżek dla Belgii; zabezpiecza Niemcom gra­
nice.

Go się tyczy ataków lodzi podwodnych, któ­
re mają Anglię uczynić niezdolną do walki, 
Lloyd George wskazuje, że Anglia całkiem pe­
wnie zwiększa swoją produkcyę, a swoje stra­
ty na morzu zwolna zmniejsza. Anglia w tym 
•'.oku, aby zapełnić luki, wystawi cztery razy 
tyle gotowych okrętów, co w roku zeszłym. 
Wobec twierdzeń, żp Niemcy wygrodzą Anglię, 
podkreśla Lloyd G|?orge, że angielskie zapasy 
środków żywności na rok 1917—18 są już za­
pewnione, naturalnie przy odpowiedniej oszczę­
dności. Anglia podejmuje teraz zarządzenia co 
do planu uprawy, który zapewni środki żyw­
ności na rok 1918, choćby nawet angielskie 
straty w okrętach wzrastały.

1 loyd George oświadcza, że Anglia" mogła­
by zawrzeć pokój z wolnemi Niemcami, ale 
pod żadnym warunkiem z Nieme uni, rządzony­
mi autokratycznie (bez ludu,' bez par: imentu). 
Zakończył słowami: ,,W nadchodząc v cli wiel­
kich walkach na wschodzie i zachodzie musi 
każdy żołnierz niemiecki wiedzieć, że ginie za 
militarną autokracyę. Z drugiej strony każdy 
żołnierz koalicyi wie, że stawia swe ycie za 
wolność i niezawisłość swego kraju ojczystego, 
za prawa międzynarodowe, za sprawiedliwość. 
l’o przekonanie daje nam jeszcze więcej, niž 
świadomość wielkich, niewyczerpanych środków 
pomocniczych, daje nam odwagę prowadzenia 
walki aż do końca, gdyż wiemy, że naszein za­
daniem jest utrzymali. i obronić przyszłość ludz­
kości.

Nowe nazwisko dynasty! angielskiej.
Londyn, 17. lipca. Reuter donosi: Na po­

siedzeniu tajnej rady przyjął dziś król dla sie­
bie i (swej familii nazwisko Windsor. Dotąd 
król angielski nosił niemieckie nazwisko familij­
ne, mianowicie: Sach^en-Koburg-Gotlia.

Hiszpania w przededniu rewolucyi.
Ze Szwajcaryi donoszą: Niezadowolenie z 

rządu w Hiszpanii stało się powszechne. Fatalna 
sytuacya ekonomiczna i finansowa państwa, o- 
gólna drożyzna i trudności w aprowizacyi są 
odpowiednim podkładem dla agitacyi antyrzą­
dowej i antymonarchicznej. Armia tez nie jest 
zadowolona z monarchy. Przy awansowaniu o- 
ficerów panuje system protekcyi. Prócz tego niz- 
kie pensyie i |zły stan armii hiszpańskiej są przy­
czyną ciągłego niezadowolniema w kołach ofi­
cerskich. Klasy robotnicze przygotowują ogólne 
bezrobocie. Blok demokratyczny w parlamencie, 
stojący w opozycyi względem obecnego rządu, 
popiera te działania i przygotowuje się do ob­
jęcia kierownictwa w chwili odpowiedniej
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Odzyskaniu ' t; nistrrwa I Tarnopola.
Wř Bfinirti-irti

Położenie niezmienione.
Wiedeń, 22. lipca. Urzędowo donoszą*. 

Niema nic ważnego do doniesienia.
Wiedeń, 23. lipca. Urzędowo donoszą. 

Nic nowego.
Wiedeń, 24. lipca. Urzędowo donoszą: 

N? n’ ' vyzu Krasu» i koło Vodice rozwinęły 
ob artylerye chwilowo większą czyn­
ność

Wiedeń, 25. lipca. Urzędowo donoszą: 
Żywsza czynność artyleryjska nad Soczą ntrzv 
mywała się także wczoraj.

Szef sztabu generalnego.

Niw flistn-liiiir i R»» 
i IM.

Rosyanie w odwrocie.
Wiedeń, 23. 'lipca. Uizędowo donoszą: 

Front armii generała marszałka polnego Ma­
ckensena. Miejscami silniejszy ogień działowy.

Front armii generała pułkownika arcyks. 
Józefa: Aśiędzy doliną Susity i kątem trzech 
krajów ożywiła się znacznie czynność potyczko- 
wa. Nieprzyjaciel podjął na wielu miejscach ata­
ki. Został wszędzie odparty.

Front armii ks. Leopolda bawarskiego: 
Sprzymierzone wojska dotarły w zwycięskim po­
ścigu koło Tarnopola do Seretu i przekroczy­
ły linię kolejową Kozowa Ostrów na szerokim 
froncie z obu stron Strypy. Rosyanie wstrzy­
mali czynność nad Narajówką. Oddziaływanie 
zwycięstwa przenosi się na południowy brzeg 
Dniestru aż po Karpaty. Rosyanie opuszczaj i 
wszędzie swoje pozycye.

Wiedeń, 21. lipca. Urzędowo donoszą: 
Front armii generała marszałka polnego k:. Leo­
polda bawarskiego: Zwycięstwo na zachód od 
Tarnopola złamało rosyjski opór między górnym 
Seretem; i przełęczą tatarską. Wojska niemieckie 
nyskały na północ od Trembowli wschodni bizeg 
Seretu. Masy rosyjskie,' które rzucono naprzeciw- 
nich nie mogły nic zmienić w tym sukcesie. Au- 
stro-węgierskie i niemieckie dywizye przekici­
ężyły wśród walk teren koło Podhajce. Ta^ze 
z obu stron Dniestru podjęli sprzymierzeni, prąc 
ostro za nieprzyjacielem, na całym froncie marsz 
naprzód. Jeszcze ciągle wskutek szybkości wv 
darzeń niemożliwem jest, stwierdzić liczby jeń­
ców mnóstwa łupów wszelkiego rodzaju i wszyst­
ko przejrzeć i itilożyć, co Rosyanie w. czasie o- 
puszczania w popłochu strefy bojowej, pozo­
stawili.

lanopol i Stanisławowów odzyskane.
Wiedeń, 25. lipca. Urzędowo donoszą 

W Galicyi wschodniej operacye sprzymierzonych 
uwieńczone zostały wczoraj nowymi sukcesami. 
Austro-węgierskic wojska zajęły Stanisławów i 
Nadwórnę, niemieckie siły Tarnopol, Koi pusy 
jsprzym '-.'Hnych napierające na nieprzyjaciela 
na ra itlolpotnie na ożywiający się na no­
wo i .-»n opór. Północne skrzydło armii gé­
nérai-. pułkownika Kówessa wyparło Rosy an z 
ich pozycyi wyżynnych nad przełęczą tatarską 
w zaciętem zmagań i u się.

Bystrzycę Nadwórniańską przekroczyły au- 
siro-węgierskie i 'niemieckie dywizye dopiero po 
znacznych walkach. Także w obszarze Dolnej 
Złotej Lipy stawał nieprzyjaciel kilkakrotnie do 
boju.

Na południe od Tarnopola rzucał nieprzy­
jaciel bezskutecznie gęste masy naprzeciw nie­
mieckich pułków.

W Karpatach lesistych zmniejszy ła się czyn­
ność nieprzyjacielska między przełęczą tatarską 
i Susitą Na północ od doliny Pumy powtarza 
on swoje ataki. Jego kolumny szturmowe po 
początkowych ograniczonych sukcesach pow­
strzymano.

Szef sztabu generalnego.

Jak Rosyanie tłómaczą swoją k’eskç. 
Komunikat rosyjski.

Wiedeń, 22. lipca. Z wojennej kwatery pra­
sowej donoszą: W kierunku od Wilna-przez 
cały dzień żywe ostrzeliwanie art\ leryjskie. Po 
silném przygotowaniu artyleryjskiem atakował 
nieprzyjaciel kilkukrotne nasze wojska na fron­
cie Pieniaki-Horbuzów, w odległości 3Ü wiorst 
na południe od Brodów. Z początku odparto 
wszystkie ataki. O godz. 10. opuścił pułk Mei- 
nów, który się znajdował w odcinku Batków- 
Manojów w tej okolicy z ^własnego popędu, swoje 
rowy ; cofnął się, co spowodowało odwrót są­
siednich części wojsk a-nieprzyjacielowi umoż­
liwiło wykorzystanie swego sukcesu. Nasza klę­
ska tłomaczy śie faktem, że pod wpływem agi­
tacji maksymalistów wiele części wojsk, które 
otrzymały rozkaz poparcia zaatakowany eh 
wojsk, urządzało zgromadzenia, na których o- 
bradowano nad tein czy rozkaz ’ 'cżv wypeł­
nić, jakoteż i tern, że wiele'pułk -.Imówiło 
spełnienia swych obowiązków wojskowych ' o- 
puściło swe pozycye" bez żadnego naporu ze 
strony nieprzyjaciela. Usiłowania dowodzców 
jak i komisy i skłonienia ich do spełnienia roz­
kazów były bezskuteczne. Na wschód od Brze- 
żan, na południe od Sybahna opanowali Au- 
stryacyj i Niemcy po kilkukrotnych atakach część 
pierwszej linii naszych rowów. Próba nieprzyja­
ciela zaatakowania nas na południe od Brzeżan 
została odparta ogniem. Na zachód od Ha'icza 
oddziały wojsk, które obsadziły wieś Błudmk 
opuściły tę miejscowość. Nieprzyjaciel wykorzy­
stując to obsadził wymienioną miejscowość, pró­
ba odzyskania jej nie udała się. Według i#u- 
tpełniających reîaeyi, 17. lipca około godz. 7. 
rano, gdy meprzyjaciel podjął ofenzywę i opa­
nował wzgórze na południe od wsi Nowicy 
(na południe od Kałusza), rozpoczęły pułki na­
sze odwrót. Komendant tego odcinka bojowego 
gen. pułk. Gorajnc, który uznał sytuacyę za 
poważną, kazał natychmiast ruszyć naprzód ba­
talionowi kapitana Duryzina, który też podjął 
energiczny atak.

Nijii w im.
Bm zmiany.

Wiedeń, 22. lipca- Urzędowo donoizą;
Niema nic ważnego do doniesienia.

Wiedeń, 23. hpea. Urzędowo donoszą
Nic nowego.

Wiedeń, 21 lipca. Urzędowo donoszą
Bez zmian.

Wiedeń, 25. lipCfe Urzędowo donoszą
Nic nowego.

Szef sztabu generalnego.

Ili» Fm i Ros» i RiMll.
Wielka klęska Rosyan.

Berlin, 22. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Grupa wojsk ks. I eopolda bawarskiego i grupa 
wojsk jenerała pułkownika Boehm Frmollego: 
Rozpoczęty 19. lipca kontratak na wschodniej 
Galicyi rozrósł się w wielk1 sukces niemieckiej 
i .sprzymierzonej broni. Główna część 11-tej 
armii ros. jest pobita ALimo jaknajgorszych 
dróg nasze dzielne wojska prą nie •■'ulżenie na­
przód. W zaciętych nieraz walka«. ibiły one 
wszędzie rosyjskie, próbujące na n. -o stawie 
czoło. Dotarliśmy w wiciu punktach do okolicy 
na zachód od Tarnopola i do kolei Brzeżany

Tarnopol. Pod Brzeżanami teraz t ikże rosyj­
ska VII. armia zaczyna ustępować pod coraz 
to silniejszym naciskiem na jej Hankę. Liczna 
jeńców7' i zdobyczy jest wielka. — W Jezieinej 
wpadly nam w ręce bogatz zapasy aprowizacyi- 
ne, ińateryału strzelniczego i sprzętu wojen­
nego.

LJ grupy wojsk jenerała pułkownika Woy- 
rscha walka ogniowa nad Szczarą i Serweczeni 
była żywą. Skrzydło północne bierze udział w 
walkach, rozpoczynających się u grupy w'ojsk 
jenerała puíkoyvnika Eichhorna. Między Krewcm 
a Smorgoniem Rosyanie po całodziennym sil­
ném przygotowaniu ogniowem wczoraj wieczór 
zaatakowali znowu znacznemi siłami. Atak ich 
załamał się na froncie wojsk niemieckich wśród 
strat. Na północy aż do jeziora Narocz tudzież 
jeziorem Dryświaty a Dźwińskiein trwała wzmo­
żona walka działowa. Kilkakrotnie rozbijały się 
rosyjskie ątaki wywiadowcze.

Front arcyks. Józefa: Prócz żywego ognia 
yv Karpatach północnych i skutecznych uiar 
czkach przedpolowych między Caciniu a doliną 
Susita nic nie zaszło.

Także u grupy wojsk Mackensena nie było 
większych akcyj bojowych.

Berlin, 23. lipca. Naczelna kw'atera donosi: 
Front armi generała marszałka polnego ks. Leo­
polda bawarskiego: Grupa wojsk generała puł- 
kownika t ichhorna. Wzdłuż Dźwiny, szczegól­
nie koło Dźwińska i z obu stron jeziora Na­
rocz wymogła się znacznie czynność artyleryj­
ska Na potudnioxvv zachód od Dźwińska roz­
biło się natarcie rosyjskie. Na południc od 
Smorgonia aż włącznie do Krewa po obfitych 
w straty, rozbitych dzień przedtem atakach, za- 
atakoxvâli Rosyanie ponownie rano. Szturm po­
przedził ogień huraganowy, który doprowadził 
do zmiennych walk w naszej najprzedniejszej 
pozycyi, do której Rosyanie wtargnęli ,na wielu 
miejscach. Wieczorem pozycya dzięki śxvieżo 
przeprowadzony m kontrnatarciom była znowu 
w naszych rękach, z wyjątkiem dwóch miejsc 
yydamania. Dzisiaj rano utknęły nowe szerołde 
ataki Rosyan na południe od Smorgonia w 
naszym ogniu krzyżowym.

Grupa wojsk gen. pułk. Boehm-Ermolliego 
Nasz kontratak na południe od Seretu.zamienił 
się xv operacyę. Rosyanie cofają się aż do Kar­
pat. Nadzwyczajne dowództw*/ i ijmpetyczne po­
suwanie się naszych wojsk dało spodziewany 
wynik. Stoimy na wzgórzach tuż na zachód od 
Tarnopola. Nasze wojska przekroczyły kolej Ro­
hatý n-Ostrów na wschód naszej starej pozycyi 
i rozpoczęły posuwanie się po obu stronach 
Dniestru. Nieprzyjaciel stawia silny opór na po­
łudnie od wymienionej kolei.

Front armii generała pułkownika arcyks 
3ózefa: Wzdłuż grzebienia Karpat aż do Putny 
wzmogła się rosyjska czynność poty czkowa Zna­
cznie, szczególnie w części poladniowej. Kilka 
natarć nieprzyjacielskich odparto.

Grupa wojsk generała-marszałka jpolnego 
Mackensena: Żywy ogień nad dolnym Seretem 
zapowiada nowe walki.

Berlin, 24. lipca. Naczelna kwatera donosi- 
Cały front wschodni od Bałtyku po Morz.e 

Czarne znajduje się pod znakiem zacięty ch walk 
i wielkich sukcesów niemieckich i sprzymierzo­
nych broni.

Front armi ks. Leopolda bawarskiego: Na 
linii grupy wojsk generała pułkownika Eichhor­
na zaatakowali Rosyanie wieczorem bezskute­
cznie koło Jakobstadt — po zduszeniu naszym 
ogniem niszczącym przygotowującego się ran­
kiem na szerokim froncie ataku. Na południowy 
zachód od Dźwińska prowadzili po silném przy­
gotowaniu artyleryjskiem 6 dywizyi w pięciu 
rzędach na misze linie, które utrzymaliśmy w 
zupełności. Po zaciętych walkach wręcz musiał 
przeciwnik cofnąć się wśród niesłychanych strat. x 
Także koło Krewa szturmowali Rosyanie przed 
południem ponownie na szerokości 5 kilome­
trów. Zostali odjiarci. Wieś Krewo jest znowu 
w naszych rękach. W całości zaatakował nie­
przyjaciel na południc od Smorgonia ośmiu dy­
wizjami, których pułki można było stwierdzić 
według jeńców i martwych na froncie. Wróciły 
tylko resztki.

Grupa wojsk generała pułkownika Boehm- 
Ermolliego: Strategiczny skutek naszych opera- 
cyi w Galicyi wscłiodniej jest coraz potężniej­
szy. Rosyanie cofają się także przed północnym 
frontem karpackim. Od Seretu aż do Karpat 
lesistych posuwamy Się naprzód na sztrok®ści
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250 kilometrów. Nasze zwycięskie armie wywal­
czyły przejście przez Seret na południe od' Tar­
nopola. Koło Trembowli odparto rozpaczliwe 
ataki masowe Rosyan. Przekroczyliśmy obszar 
Podhajce-Halicz i linię Bystrzyca sołotwińska. 
Łupów nie można jeszcze ocenić. Kilka dywizyi 
raportuje po 3000 jeńców. Zdobyto liczne cięż­
kie działa aż do największych kalibrów, pociągi 
kolejowe pełne prowiantów! i amunicyi, pociągi 
pancerne! i samochody, namioty, bara'kfi i wszel­
ki materyał wojenny, świadczy to o pospie­
sznym odwrocie nieprzyjacielskim.

Front armii generała pułkpwnika arcyks. 
Józefa: Północne skrzydło przyłączyło sie do ru­
chu rozpoczętego na południe od Dniestru. -- 
Wzdłuż całego frontu silna nieprzyjacielska czyn­
ność ogniowa z obu stron Bystrzycy i na po­
łudnie od przełęczy Tölgyes odparto rosyjskie 
natarcia. Po spotęgowanym ogniu między do­
linami Trotus i 'Putna nastąpiły na szerokim od­
cinku próby Rosyan i Rumunów przejścia do 
ataku. Prawie wszędzie nasze działanie obron­
ne powstrzymało nieprzyjaciela w jego rowach. 
Tam skąd wyszedł został odparty.

Front armii generała marszałka polnego Ma- 
ckensena. Także wzdłuż Putny, i beretu wzmogła 
się walka ogniowa do znaczniej siły. Wielo­
krotnie przechodziły rosyjsko-ruinuńskie oddzia­
ły szturmowe do ataku, ł amały się one już 
w naszym ogniu.

Wielkie postępy Niemców.
Berlin, 25. lipca. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii geneiała marszałka poi. ks. l.eo- 
Êolda bawarskiego: Grupa wojsk generała puł- 

ownika Eichhorna. Rosyanie pod wpływem 
swych niepowodzeń i ofiar nie atakowali już na 
nowo.

Grupa armii gen. pułkown. Boehm Ermol- 
liego: Nasz marsz postępuje nieustannie na­
przód. oczach Jego Ces. Mości odparły wy­
próbowane w boju dywizye przy wyjściu z ko­
tliny Seretu między Tarnopolem i Trembowlą 
silne rosyjskie ataki i w szturmie zdobyły wz­
górza na wschodnim brzegu. Tutaj odparto po­
nowne ataki Rosyan, prowadzone w głębokich 
rzędach. Tarnopol zajęliśmy i zbliżamy się do 
Burzacza. Stanisławów i Nadworna są w na­
szych rę"kach. Tylne straże nieprzyjaciela zo­
stały wszędzie pobite.

Front armii gen. pułków, arcyks. Józefa: 
Wojska skrzydła północnego dotrzymują kro­
ku aiłom posuwającym się naprzód w terenie 
Karpat Nieprzyjaciel trzyma jeszcze swoje po­
zycye na południe od przełęczy tatarskiej.

VW południowej części Karpat wtargnął nie­
przyjaciel w dolinie Susity do naszych linii. 
Jego szybkie zasilane natarcia zostały powstrzy­
mane w położonej tuż na zachód pozycyi krzy­
żowej.

Front armii gen.-marsz, poln. Macki nse- 
na: Nad dolnym Seretem żywa walka ogniowa. 
Dotąd nie było żadnych większych ataków.

Pi«rwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.
Pościg za Rosyanami.

Berlin, 24. lipca.
We wschodniej Galicji także dnia 22. lipca 

szliśmy naprzód. Gwałtowny napór naszych 
woj k wstrząsnął rosyjski front od Tarnopola 
aż do Podkapacia. Nasze wojska między Brze- 
żanami a Haliczem, także napierają nieprzyja­
ciela. Liczba wziętych jeńców jeszcze nie jest 
ustalona. Zdobyliśmy 47 armat, w tym większą 
ilość ciężkich. Chociaż Rosyanie rnieli zamiar 
tak, jak pizy poprzednich odwrotach, wszystko 
puścić z dymem, nie zdołali dzięki naszym za- I 
rządzeniom planu swego w pełni urzeczywi- 
stn ć. Koło Zborowa spalili jeden z wielkich 
mostów na głównej drodze. Pozostawili jednak 
nienaruszone liczne mosty drewniane prowa­
dzące przez Wuduszkę. w wielu miejscowo- 
êciacn znajdujemy magazyny z żywnością i a- 
municyą.

Zamiar nieprzyjaciela, by skład amunícvi I 
w feziernęj wysadzić w pow ietrze, udał się tvlko I 
w części. Przed południem 21. lipca przybyła I 
■niemiecka straż tylna, która uratowała część I 
zapasów i odpiowadziła ją do swego użytku. I 
Także zapasy żywnościowe w Jeziernie zdołali I 
Rosyanie tylko w części z sobą zabrać. Około I 
południa 21. lipca zdobyliśmy miejscowości Me- I 
dowce i Kozłów, 10 Km. na południowy-wschód I 
i na południe od Jezierny. Stanęliśmy na od'e- I 
głość 9 km. ud Tarnopola, skąd widać dobrze I 

’ jediią z wież kościelnych «.•go miasta.

I nimlMi-Iraka.
i Silny ogień we Flandryi.

Berlin, 22. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Grupa wojsk ks. Ruprechta: Działalność bojo­
wa nieprzyjaciela wczoraj mniejsza, niż dni po­
przednich; tylko niektórych odcinkach flan­
dry jskiego fiontu bojowego była silną Dziś je­
dnak powszechnie działalność to wzrosła znowu. 
W Artois trwał żywy ogień od kanału I a Bas- 
see aż na południe od 1 ens.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Nad drogą Dam z wi< Ikicm skutkiem wtar­
gnięto do francuskich stanowisk pod Bray i 
Cerny. Wypróbowane westfalskie i wschodńip- 
pruskie wojska bojowe przy wywiadach; i polep­
szeniach własnej linii przyprowadziły z nieprzy­
jacielskich rowów wielu jeńców1 i jod parły gwał­
towne kontrataki.

Grupą ks. Albrechta: Utarczki wywiadowi- 
w Jundgau przyniosh nam jeńców i zdobycz.

Berlin, 23. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front arma królewicza Ruprechta: We Fiancyi 
bitwa na froncie Ai fois rozgorzała znowu z peł­
ną siłą. 1 rwała ona przez całą noc. Nasze nie­
zbędne dla prowadzenia walki ogniowej balony 
na uwięzi wzdłuż całego frontu były celem bez­
skutecznego nieprzy jacielskiego ognia Na w- 
.'Sthód od Ypern były atakowane szczególnie 
przez liczne eskadry lotnicze. Nasi lotnicy' bo­
jowi i działa obronne rozbiły te ataki lotnicze. 
Balon} na uwięzi pozostał) nienaruszone. Ośm 
(nieprzyjacielskich samolojów zestrzelono. Na­
tarcia wywiadowcze angielskich batalionów mię­
dzy Avion i Mericourt. Początkowe sukcesy 
przeć iwniki zrównoważono.

Iront armii niemieckiego następcy tronu: 
Przy dobrą m widoku oży ła wszędzie czynność 
ogniowa. Na północnym stoku Góry Zimowej, 
koło Cikionne ,udało się w-' silnej, dobrze ogniem 
przygotowanej walce posunąć’ własne pozycye 
na szerokości kilometra. Oddziały brandenbur­
skie i gwnrdyjskie wyparły Francuzów z kii1 u 
linii rowów i przyprowadziły 230 jeńców. Na 
górze Cornilctte, na południe od Nauroy, opcia- 
cye heskich i nassauskich oddziałów atakowych 
przyniosły skutek.

Jedna z naszych eskadr lotniczych rzuciła 
wczoraj .przedpołudniem z obserwowanym do­
brym skutkiem bomby' na Harvich, na wscho- 
dniem wybrzeżu angielskim. Samoloty wróciłr 
w pełnej liczbie.

Berlin, 24. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Ruprechta: Bitwa arty­
leryjska we Flandryi szaleje z iiicosiągniętą do­
tąd jeszcze siłą dniem i nocą. Mnożą się na­
tarcia wywiadowcze na nasz front. Między ka­
nałem la Bassd i lens utrzymuje się zywv o- 
gień. 'Nocne nieprzyjacielskie operacyc wywia­
dowcze z obu stron Hulhich były bezskuteczne.

Iront armii niemieckiego następcy tronu: 
'Teamuzi znowu wybitną 13. dywizyę piechoty, 

która jak dotąd nie straciła ani piędzi ziemi 
z zyskanych przez siebie w ataku pozycyi. Pułk 
piechoty Nr. 55, składający się z zolnier/v z 
Westfalii i Lipy, odparł w ostatnim czasie 21 
ataków francuskich. Na prawym brzegu Mozy 
wtargnęły 22. lipca części pułków hatfeńskich 
w silnie oszańcowany las Cornilettc, zadały nie­
przyjacielowi ciężkie straty i wróciły z luźny­
mi ji-ńcaini.

Ofenzywa franc.-angielska.
Berlin, 25. lipca. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii królewicza Ruprechta: 1 ront bojowy 
we Flandryi był także wczoraj widownią naj­
potężniejszych walk aity Icryjskich, które trwały 
aż do nocy. Silne angielskie natarcia wywia­
dowcze powtórzyły się w kilku odcinkach. 
Wszystko zostały' odparte w naszej pozycyi wy- 
bojoV/ej.

Front armii niemieckiego nastę >cy tronu: 
Na Górze Zimowej koło Craonne ponieśli Iran- 
cu/i klęskę wskutek nieudania się kilku silnych 
ataków rfa nasze pozycye. lale wysłany no­
wych dywyzyi nie dało im żadnej kor/>ści.

Pierwszy gen.-kwaterm.: I udendorff.

Ulijiii w Mitósdi.
Berlin, 22. lipca. Naczelna kwatera donosi. 

Położenie niezmienione.

Berlin, 23. lipca. Naczelna kwatera donosi. 
Nic nowego.

Berlin, 24. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Nie było ważniejszych wydarzeń.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Z CleszyrR<i b •Icol^y.
I Zmiany w urządzeniu ks. b. Generalnego 
I Wikaryatu w Cieszynie. Ostatni numer rozpo- 
I rządzeń ks. b. Gen. wikaryatu w Cieszynie o- 
I głasza: Najprzew. Książę-biskup wrocławski Dr.

Adolf Bertram przeniósł rozporządzeniem z d 
1. lipca 1017 (G. K. O. 212) siedzibę obecnego 
ks. Generalnego Wikaryusza do Cieszyna ja­
ko do stałej siedziby Generalnego Wikaryatu, 
by działalność Generalnego Wikaryusza w części 
austryackiej dyccezyi wrocławskiej ułatwić. Po­
wyższą zmianę zawdzięcza część ausiryacka d,c- 
ccz.yi wrocławskiej troskliwej opiece Najprz. (Jr- 
dynaryusza'o dobro dyccezy i. Ninicjszem podaje 
się do wiadomości, iż ks. Prałat ks. b. Generalny 
Wikaryusz Msgr. Jerzy Kolek już rezyduje w 
Cieszynie; odtąd należy przeto wszystkie urzę­
dowe podania, prośby o dyspenzy, telegramy 
i telefoniczne wezwania (nr. 55) kierować i 
adresować tylko do ks. b. Generalnego Wi­
karyatu w Caeszvnie.

Odpust Porcyunkuli w klasztorze SS. Elżbie­
tanek w Cieszynie jak rok rocznie odbędzie 
się w następującym porządku: We środę 1. 
sierpnia: o godz. 4. nieszpory uroczyste z wy­
stawieniem Najśw. Sakr, następnie kazanie pol­
skie. — We czwartek 2. sierpnia: 1. msza św. o 
godz. 5. przy ołtarzu M. B. Anielskiej, pod­
czas której śpiewać się będą godzinki do Naj- 
ś\x. M. Panny. O godz. k Jl kazanie polskie: na­
stępnie nabożeństwo wielkie z wystawieniem: Po 
wielkiem nabeżoństwie błogosławieństwo papie­
skie. Po południu nieszpory o godz. 4.

Odznaczenia. Chorąży Smelik nauczyciel z 
Karwiny i feldwebel Justyn Hennan z Zebrzy­
dowic odznaczeni zostali bronzowym medalem 
za waleczność przed nieprzyjacielem! i krzyżem 
wojskowym cesarza Karola.

Pozdrowienie z pola. Serdeczne pozdrowie­
nia zasyła z wysokich gór skalistych wszystkim 
czytelnikom „Gwiazdki/Cieszyńskiej“ i wyraża, 
życzenie rychłego powrotu do rodziców, bra­
ci, sióstr i kolegi iw Paweł Guziur, poczta po­
łowa 364.

Do niewoli rosyjskiej. Podczas ostalińch 
walk na froncie wschodnim dostał się do niewoli 
rosyjskiej p Paweł Kojzar, kierownik szkoły 
w Mnichu koło Chybia. Niewiadomo jednak, czy 
zdrów zupełnie, ponieważ zajęcie jego oddziału 
nastąpiło podczas gwałtownego ognia huraga­
nowego. P. Kojzar był po raz drugi w polu 
i pełnił służbę jako chorążr rezerwowy.

Plakaty nieoędące na czasie. W Cieszynie 
i zdaje się na całym Śląsku rozlepiono czarno- 
żółte plakat >, drukowime w Opawie — wy­
dane prawdopodobnie przez nordmark, któ­
rych tekst mieści niemieckie cele wojenne. Po- 
niewmż w kilku miejscach umieszcone są obok 
iirnych ważnych plakatów, więc treść ich tern 
więcej razi. Jak wńadomo rząd austro-węgier- 
ski oświadczył się w zasadzie za pokojem bez 
aneksyj i bez odszkodowań, a przed kilku dnia­
mi parł iment niemiecki powziął znaczną więk­
szością podobną udiv, dę, a tymczasem nord- 
mark domaga sic aneksyj na wschodzie i za­
chodzie i wielkiego odszkodowania, bez którego 
n.iród niemiecki obejść się nie może. Nordmark 
jest więc więcej pruski, niż sami Prusacy

Dziwne postępowanie. W mieście Cieszynie 
rozlejiiono niedawno plakaty dotyczące ważnej 
sprawy w języku niemieckim i polskim. Pla­
katy w tej samej sprawie rozlepiono w gma­
chu sądowym tylko w języku niemieckim. W, 
pałacu sprawiedliwości powinna panować pr/e- 
dewszystkiem spr; iwicdliwość.

Szybka poczta. W ostatnim czasie dochodzą 
liczne skargi na nadzwyczaj p<>źne doręczanie 
przesyłek pocztowych adresatom. I tak n. p. 
kartka, nadana dnia 14. b. m. w 1’rzyńcu, na­
deszła do Cieszyna dopiero 21, więc po całym 
tygodniu dopiero. To niezwykłe opóźnienie do­
ręczenia tlómaczy może uwaga na stronie adre­
sowej : „Z e n s u r i e r t". ( Cenzura pocztowa zo­
stała na Śląsku jednak juz dosyć dawno znie­
siona, a o zaprowadzeniu ponownej cenzury zni­
kąd nie doniesiono. Zresztą wydaje się wprost
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niepodobieństwem, by cenzura mogła tak długo 
zatrzymywać przesyłki pocztowe ze szkodą dla 
publiczności. Czyja więc tutaj wina? Zwracam y 
uwagę na tę anormalność pocztową c. k. dy- 
rekcyi pocztowej w Opawie. Takich przykład- 
dów, jak powyższy, możnaby więcej przytoczyć 
z ostańiego czasu.

Niszczenie płodów ziemnych. Z różnych 
okolic Śląska, przedewszystkiem zaś z rewiru 
karwińsko-ostrawskiego i z pobliża większych 
miast nadchodzą słuszne skargi, we ludzie wy­
rywają łodygi ziemniaczane z ziemi, zabierając 
drobne iemniaki nienadające się jeszcze do je­
dzenia i 'niszczą w ten sposób plon, który mógł­
by być obfity, gdyż w ostatnich dniach, spadł 
kilkakrotnie większy deszcz i odświe/ył znacznie 
roślinność. Inni znowu zrywają kłosy żyta, 
pszenicy jęczmienia i owsa, aby je użyć dla 
siebie, nie pamiętając, że to ciidza własność. 
Jedni chcą się już teraz zaopatrzyć w ziarno 
i mąkę, .inni palą zboże na kawę, jeszcze inni 
hodują masami króliki i drób, żywiąc je skra­
dzioną, karmti. Ludność powinna sama odda­
wać sprawców w ręce władzy. Przypominamy, 
ż£ na kradzieże te popełniane w pewnych miej­
scowościach, nałożona jest kara śmierci.

Kradzież pasów. W browarze arcyks. w 
Cieszynie skradł zajęty tam robotnik P. Madu- 
siok cztery pasy rzemienne wartości przeszło 
1000 K. Pasy znaleziono pocięte w jego mieszka­
niu. Winowajcę oddano do sądu obwodowe­
go. —

Kolejka Cieszyn—Trzyniec. C. k. minister­
stwo kolejowe udzieliło gminie cieszyńskiej po­
zwolenie na prowadzenie wstępnych robót pod 
budowę kolejki z Cieszyna do Trzyńca. Po­
zwolenie to dane zostało na jeden rok.

Uznanie zaginionych w wojnie za zmar­
łych. Rząd wniósł niedawno projekt ustawy, 
zawierający następujące postanowienia: Śmierć 
nieobecnego, który .jako uczestnik w wojnie*za- 
ginął, będzie uważana za pewną, jeżeli upły­
nęło dwa lala od ostatniej wiadomości o jego 
życiu, zlbego zaś najmniej rok od dnia, mającego 
być wyznaczonym osobną ustawą po zaniecha­
niu kroków wojennych, łensam przepis odnosi 
się także do osób, które wprawdzie nie brały 
udziału w wojnie w charakterze członków siły 
zbrojnej rtjonarchii, dl bo jednego ze sprzymie­
rzeńców lub zaprzyjaźnionych z nią państw, 
jednakże z siłą zbrojną znajdowali się w polu, 
za nią postępowali lub wpadli w moc nieprzy­
jaciela albo wreszcie ostatnio zatrzymali się w 
miejscu, w fctórem w tym czasie rozgrywały się 
wydarzenia wojenne (walka, ostrzeliwanie, wy­
sadzanie w powietrze, rzucanie bomb i t. d.). 
Prośbę o uznanie za zmarłego wnosić można 
już w rok po otrzymaniu ostatniej wiadomości 
o jego życiu, uznanie za zmarłego nastąpi je 
dnak najwcześniej dopiero za rok po zakończe­
niu wojny, jeżeli w tym czasie nie nadejdzie 
od zaginionego albo o nim żadna wiadomość.

Paczki połowę. Pod warunkami przepisany­
mi można nadawać paczki do poczt polowych 
100, 257 i Q18. Zastanowiono zaś nadawanie 
tychże do poczt polowych 518 i 637.
/ Na „Internat im. błog. Melchiora Grodziec- 

kiego złożyli: p. Stanisław Jodłowski, em. star­
szy inżynieri i twłaśc. realności w Bobrku (wkład­
ka czł.) 20 K; p. profesorowie Jtilitiszowie Sza­
błowscy w Orłowie 6 K; naddatki za „Her­
man słowa i czynu": p. Stan. Jodłowski 1 K 
50 h, p. Emil Sznapka, prof. gimn. w Cie­
szynie 5 K 25 h; celem uczczenia pamięci swego 
męża śp. Adama Kołodziejczyka p. Jadwiga 
Kołodzlejczykowa w Cieszynie 100 K; ks. Ka­
rol Franek, neoprezbyter w Ochabach 2 K; 
składka zebrana przez p. Franciszka Tomani® 
na weselu p. Pawła Michałka z p. Zuzanną 
IWawrzeczko w Ropicy 39 K 70 h; p. jün 
Polak w Cieszynie 1 K; ks. Józef Jansza pro­
boszcz w Piotrowicach 60 K; Za wszystkie łas­
kawe datki serdeczne „Bóg zapłać!" O dalszą 
pamięć uprasza gorąco . Wydział „Opieki".

Z Barkowa. (Służąca złodziejka). 
Służąca Emilia Masopust skradła swej chlebo­
dawczym, gospodzkiej Alojzyi Olszarowej złoty 
łańcuszek wartości 200 K, kilka ubrań kobiecych 
i papierosy. Złodziejkę oddano do sądu.

Z Frýdku. (Odznaczenie papieskie). 
•Çs. proboszcz Antoni Nogol otrzymał z okazyi 
swego 50-letniego jubileuszu kapłaństwa papie­
skie 'Odznaczenie, order „pro ecclesia et ponti- 
fice".

Z Jabłonkowa. W ostatnich dniach zdarzyły 
się na przedmieściu dwa wypadki, które z po­
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wodu teraźniejszych tak ciężkich czasów na 
Szczególną uwagę, ale też i oburzenie zasługują. 
Ta lub owa biedna gosposia ma po dwie lub trzy 
kury, lub też trzy lub cztery gęsi. Te biedne 
zwierzątka bez rozumu zabłąkają się czasem na 
nieszczęście do zagrody p. B . . . kopa, gdzie 
ich ten krwi chciwy pan bez pardonu zabija. 
Tak już zabił w ostntnich trzech dniach jedną 
kurę i dwie gęsi bardzo biednym kobietom. 
Niech ten pan najprzód swoją zagrodę ogro­
dzić raczy, żeby nie była tylko, niby zagrodą, a 
niech sobie przypomnieć raczy, że wyrządzo­
ną szkodę inaczej sobie wyrównać może, a nie 
w tak nieludzki sposób.

Z Kocobędza. (Złodzieje „r e k w i r u j ą" 
tłuszcze). Niewyśledzeni dotąd włamywacze 
skradli siedia.zce Maryi Zielinowej ze strychu 
około 50 kg słoniny, 25 kg wędzonki i szynki 
wartości przeszło 900 K, a z izby czeladnej 
ubrania i buciki za 150 K.

Z Ochab. (Brv mieya.) Nasza parafia ob­
chodziła w niedzielę, dnia 15. b. m. rzadką i 
podniosłą uroczystość: prymieye naszego współ­
rodaka. nowe wyświęconego ks. Karola Franka. 
O godz. 10. w.ruszyłu liczna proccsya z kościo­
ła parafialnego do domu rodzicielskiego ks. Pry- 
mićyanta, tam przemówił do ks. Prymicyanta 
do rodziny,, i do obecnych proboszcz miejscowy 
ks. Jan Hess; nastąpiła scena, która wszystkich 
do łez wzruszyła; ks. Prymicyant uklękł i u- 
prosił sobie od matki do pracy duszpasterskiej 
macierzyńskiego błogosławieństwa; włożywszy 
ręce na głowę syna naznaczyła czoło jego zna­
kiem krzyża św., poczem z pieśnią na ustach, 
udał się od do kościoła. Po odśpiewaniu 
hymnu ' » .Teator Spiritus wygłosił kazanie
prymicyjni . . Lomanek z Cieszyna. W asyście 
ks. radcy; .mclerza Frant szka Kałuży z Cie­
szyna, ks inciszka Mo-niia z Jabłonkowa, 
ks. Leopold,. Biłki z Dzic Izie i ks. Józefa Kuli 
ze Strumieni , odprawił ks. lymicy ant pierwszą 
uroczystę Msz. św.; pode/ is której podał ko­
munię św ... i ce, braciom, siostrom i krewnym. 
Pod koniec Mszy św. udzielał krewnym i o- 
becnym wiernym kapłańskiego błogosławień­
stwa. Po uroczystości kościelnej podejmowała 
gościnna matka i rodzina ks. Prymicyanta w 
swej schludnej chacie przybyłych gości. Wśród 
miłej pogiwędki spędzono w cienistym ogro­
dzie państwa Franków przyjemne chwile. Nie 
zapomniano przy tej radośnej uroczystości o 
Internacie bł. Melchiora Grodzieckiego. Wezwa­
ni przez miejscowego ks. prob. Hessa do składki 
na ten cJ łożvli obecni goście 68 K- No- 
wowyświęcort mu kapłanowi życzymy na cier­
nistą drogę ci i do wszelkiej pracy, jaka go 
czeka w u in .■< P ić kiej, trwałego zdrowia i 
obfitego błc< i -tawuńsb* a Bożego.

Ze Siblcy. W czwartek dnia 19. b. m. zmar­
ła w 51. r^1 ” ,a tp. Justyna Branna. kobieta 
znaną i poważna ogólnie, pracowita i szczodra 
gospodyni, I. 'ra chętnie pomagała biedniej­
szym. Dzitc:. które utraciły w tym roku ojca, 
tracą niespod innie i matkę. Pogrzeb odbył się 
przy licznym udziale publiczności w sobotę przed 
południem Godzinie wyrażamy serdecznie 
współczucia

I aa m teées.
Zepsuty ryż. Pisma budapeszteńskie dono­

szą, że wskutek nieodpowiedniego umieszczenia 
uległy wielkie zapasy ryżu zupełnemu zepsuciu, 
tak że nawet nie możha było go zużyć na 
pokarm dla zwierząt. Ilość zepsutego ryżu 
wynosi kilkadziesiąt wagonów. Ponieważ me 
można było tego ryżu do niczego użyć, nie 
pozostało nic innego jak te wielkie zapasy wrzu­
cić do Dunaju. „Tako bywa na Węgrzech".

Ranni, zabici, zajęci:
Ranni: Lista stćat 557: Dziadek Rudolf o 

strz. 31 z Brzezówki, Jenkner Andrzej p p. 
rusz. 31 z Bielska, Kamionka Henryk 31 z 
Michałkowie, Lipka Jan 31 i Lusiński Fr. p. 
p. 56 z Komorowie, Mrówczyk Andrzej p. P- 
57 z Hażlacha, Oczko Józef 100 z Jabłonkowa, 
Pastuszek Józef p. p. rusz'. 31 z Cieszyna, Ryś 
Józef p. p. 20 z Polskiej Ostrawy, Szmek Adam 
p. p. rusz. 31 z Nawsia, Usiński Fr. p. p. 56 
z Komorowie, Werlik Józef p. p. 57 z Mo- 
rawki, Wewióra Fr. p. p. 56 ze Siemienia, pow. 
Żywiec — Lista strat 558: Bujak Andrzej przy­
dzielony do p. strz. 18 z D. Lesznej. — Li-

Str. 5
I

sta strat 559: Palik Fr. pow. p. strz. 13 z 
Trzanowic, Sofier Robert (o ile inaczej nie za­
notowano, rozumieć należy p. p. 100) z Bo- 
gumina. Vaniek Emil ze Skalicy, Bardoń En­
gelbert z Łazów, pow. Frysztat, Banszel Fr. z 
Łąk, Bernacik Rudolf z Poręby, Bernacik Jan 
z Łazów, pow. Frysztat, Bielica Paweł z Do- 
masłowic, Bathelt Andrzej p. strz. 31 przydz. 
do p. strz. 24 z Wapienicy, Bathelt Karol ze 
St. Bielska, Bojda Jerzy z Brennej, I3orowy 
Karol z G. Datyń, Brandzik Józef z W. Ochab, 
Brudny Jan z Gutów, Danel Fr. z Swięto- 
szówki, Dzida Jan z Wapienicy, Eigner Rudolf 
ze Szonychla, Folek Józef ze Zarzecza, Gan- 
zel Andrzej z Mazańcowic, Greń Józef p. uł. 
obr. kraj. 4 z. Brennej. Halenta Rudolf z Biel­
ska, Hadaszczok Fr. ze Skalicy, Henryk Alfons 
z Polskiej Ostrawy, Herda Rudolf bat. p. rusz. 
153 z śl. Mikuszowic, Hochmayer Jan z W. Koń­
czyć, pow. Frýdek, H raszka Jan z Morawki, 
Kaniok Jan ze St. Hamer, Kisiała Fr. z Bren­
nej, Kodarecki Max p. strz. TS-z Bielska, Korta 
Jakób z Polskiej Ostrawy, Kowala Jan z 
Bystrzycy, Kocur Rarol z Mostów, Krężelok An­
toni z Istebnej, Kufa Paweł z Mostów, Ku­
lig Jerzy z Wisły, Kulig Karol z Wędryni, Kunz 
/Xlojzy z G. Suchej, Lasztowka Emil z Kar­
winy, 1 igocki Jan z Koniakowa, Lindtner Ka­
rol z Bielska, L.orek Adam z Jasienicy, Mal­
cher Józef z Rudzicy, Malesz Fr. z G. Suchej, 
Maciejiczek Paweł z I ipouca. —

Zabici i zmarli: Lista strat 557: Linek Al­
fred nadp. rez. p. p. 31 z Białej (5 - 7/10. 
1916), Bermana Marek bat. sir/. 16 (5.,'b. 1916), 
Figna bat. strz. 5 / Dębowca (15./2. 1917), 
Fons Jan p p. 56 z 1 ipnika (10./1Z 1916), 
Reis Tr\k p. p.. 56 z Bielska (10./12. 1916), 
Twardzik Rudolf p. strz. 31 z Niem. Lutyni 
(21./2. 1917), Tvrna Jan bat. p. rusz. 42 z 
Jasienicy (11.,2. 1917). - lista strat 55'1: Zip- 
ser Karol chor rez. (o ile inaczej nie zanoto­
wano, rozumieć należy p. p. 100) z Bielska 
(8./12. 1916), Balear Andrzej ze Sibicy (8.— 
9./12. 1916), Chowaniec Jan z Gutów (12./12.
1916) , Durczok Fr. z Dąbrowej (10./12. 1916), 
Duzi Jan z Dobrej (8?—11/12. 1916), Gomola 
Józef z G. Łomnej (5./7. 1916), Gorzotka Jerzy 
z Wisty (10.—11./12; 1916), Grieger Leonard
z Karwiny (1./7. 1916), Harwot Paweł z Cie- ~ 
szyna (Brandys) (8.—9/12. 19i6), Heczko Pa­
weł p. uł. obr. kra-j. 4 z Piińcowa (1.—31./I.
1917) , Karkoszka A4ax z Pietwałdu (0./7. 1916), 
Kobiela Karol z Jaworza (14. '12. 1916), Ko- 
czwara Stefan ze St. miasta, pow. Frýdek (8.— 
9./12. 1916), Kokoś Jan ze St. Hamer (13./12. 
1916) Kolek Fr. z Morawki (4.n. 1917), Kon- 
derla Karol z Cieszyna (3. 9. T2. 1916), Ko­
walczyk Jan zć St. Bielska (1. 3./1 1917), Łu­
kasz Andrzej z Ustronia (8. -9./12. 1916), Ma­
kula Jan z Ustronia (13.- 16./12. 1916.) —

Zajęci: Lista strat 557. Bebek Andrzej bal. 
strz. 16 z D. Międzyrzarza Iwróęii jako inwa­
lida wymienny), Buchta Karol p. posp. rusz. . 
32 z Wiślicy (Sarapul, Rosya), C udek Paweł, 
p. drag. 12 z Marklowic (Ro.^ya), Czy^ż Józef 
p. p. rusz. 32 ze St. miasta, pow. Frysztat 
(Lorszok, Rosya), Dzik Henryk p. drag. 12 z 
Oiłowej (Rosya), Fołtyn Fryderyk p. drag. 
12 z Dąbrowej (Rosya), Kaleta Jerzy bat. strz. 
5 z Karpentnej, Kawulok Antoni p. drag. 12 
z Jabłonkowa, Matuszek Jozef p. p. 93 z Rych-- 
wałdu (Rosya), Niemczyk Jan 93 z Frysztata 
(Rosya), Nycz Jan p. p. rusz. 32 z Bielska 
(Torszok), Paloncy Józef p. drag. 12 z Rychwał- 
du (Rosya), Papież Tomasz p. p. rusz. 32 ze 
Stonawy (Jegojewsk, Rosya), Pawlik Karol p. 
J. 93 ze Zabłocia, pow. Frysztat (Rosya). Piw- 
<o Ludwik p. drag. 12 ze Simoradza (Rosya), 
^zehak Alojzy 12 z Październej, Sikora Józef 

p. p. 3 z Mostów (szpital ew. Nr. 120 w Sa­
ratowie), Sikora Józef p. p. rusz. 31 z Na­
wsia (wrócił jako inwalida.wymienny). — Uzu­
pełnienie do listy str. 121: Korejz Fr. p. p. 
rusz. 32 z Dąbrowej był ogłoszony jako ran­
ny, jest ranny i zajęty (Jarosław, Rosya). — 
Lista strat 559: Czakon Ludwik p. p. 93 z 
Dębowca (Chórków), Drobik Antoni 93 z Rych- 
wałdu (Obojan, Rosya), Fuchs Antoni 93 z 
Aleksandrowie (Petropawłowsk), Grus/.ka Jerzy 
93 z Łazów, pow. Bielsko (Charków), Jäger­
mann Wilhelm z Frysztatu (Ro§ya), Kawik 
Ignacy bat. strz.. 5 z Brennej (Aulie-Aia, Rosya), 
Kidoń Jerzy pp. 93 z Wieszcząt ^szpital ewak. 
Nr. 80 w Kursku), Lipowski Wacław z Mo­
stów (Rosya), Machaneć Józef z Orłowej (Ro­
sya).



Sk. i. GMIĄZDKA CIESZYŃSKA Nr. W.

Gospodarstwo i przemysł*
Na czasie. Wobec zarządzenia c. Ic. władz 

rolitycznych przeprowadzenia spisu zasianych 
obsadzonych pól we wszystkich gminach, gdzie 

pp. nauczyciele mają się posługiwać stanem 
posiadania wedle arkuszy gruntownych, zajść mo­
gą pewne trudności przy obliczaniu i zamia­
nie powierzchni, a w szczególności przy za­
mianie hektarów, arów» i metrów na mor^fi i cW- 
wrotnie. W tym celu należy przypomnieć tabelę 
tej zamiany, co zapewne niejednemu z pp. ko­
misarzy gminnych będzie potrzebnern wiedzieć.

1 mórg = 1600 sążni kwadratowych czyli 
57 arów 55 metrów kwadratowych.

i/2 morga = 800 sążni kwadratowych czyli 
28 arów 17 metrów kwadratowych.

14 morga = 400 sążni kwadratowych czyli 
14 arów 38 metrów kwadratowych.

'4 morga -- 200 sążni kwadratowych czyli 
7 arów 19 metrów kwadratowych.

i/1(! morga = 100 sążni kwadratowych 
czyli 3 ary 59 metrów kwadratowych.

i/3ł morga = 50 sążni kwadratowych czyli 
1 ar 79 metrów kwadratowych.

i'w morga = 25 sążni kwadratowych czyli 
0 arów 89 metrów kwadratowych..

Aby uzyskać zamianę "hektarów, arów 1 
metrów kwadratowych na morgi i sążnie, na­
leży wykazaną w arkuszu gruntowym ogolną 
ilość podzielić przez 57 arów 55 metrów, czyli 
przez liczbę 5755, a uzyska się ilość moigow. 
Przykład: Arkusz wykazuje 2 hektary 86 arów 
36 metr, kwadrat., należy liczbę 28636 : 5755 == 
4 morgi 56 arów 16 metr, kwadrat., a ponieważ 
1 mórg = 5755 metrów kwadratowych, wobec 
tego brakuje do 5 morga 1 ar 38 metrów kwa­
dratowych czyli 39 sążni kwadratowych 1 t. d. 
Pamiętać należy, że 1 hektar czyli 10.000 me­
trów kwadratowych równa się 1 mórg 1176 
sążni kwadratowych czyli 1 moitgl i trzy ćwierci 
bez 24 sążni kwadratowych.
■wunuMssswnWWW"

Myśli i zdania.
Potęgą własnych nie gardź sił, 
Lecz nie mów: cuda stworzę!
Bo ten, co wielkim w czynach był 
Największym jest w pokorze. 
A bohaterskich wieńców wart, 
Choć go nie sławią chwalcę, 
Ten, co zachował duszy hart, 
W codziennej życia walce.

Czesław Jankowski, 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■o"

Kto
zechce przygotować chłopca do 4 klasy szkoły 
ludowej w Cieszynie przez czas wakacyi za od- 
powiedniem wynagrodzeniem, raczy się zgłosić 
do Redakcyi »Gwiazdki Cieszyńskiej" w Cieszynie.

Dwóch uczni
do ślusarstwa i jednego zdolnego czeladnika 
przyjmnie zaraz Fa*. Teply, ślusarz w Bogu- 
minie (na dworcu) przy teatrze elektrycznym.

Jan Scheffel
stawlacz pieców,

mieszka obecnie przy ulicy Anny nr. 21. 
Telefon nr. 246.

Ücznia
przyjmie zaraz Fr. Gabzdyl, majster szewski, 
KOŃCZYCE Małe (przy Frysztacie). __________

=7n< = 
sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabycia m firmy: 
JÓZEF VEND, interes specyalny/Óabl a/Adler

Czechy.__________________
Wydawca Ks. Józef Lendzin w. C sqraie.

M Meliwy i itkrini ctłi

40 K, radyum 54 K. Budziki wojenne, 
niklowane, 23 cm wysokie 1* K. Tnry 
lata gwarancyi. Przesyłka tylko za 

nadesłaniem kwoty z dodatkiem 1 K aa opakowanie 
i porto na cale Anstro-Węgry i w pole przeć

Zegarki bransoletowe z numfonlem, 
wielki format W K, radyum 14 K. Ze­
garki bransoletowe w małym terma 
cie 14 K, IS K, rUne 2t K, 33 K, 

pr> IW* mechanizmem ankro- 
ym 24 K, marka Amalia 3S K, ra-

3 K więcej.

Plorwsay skład zegarków Wojennych

Max: ätloI,
WIEDEŃ, IV., Margarethenstr. 27/598.

Oryginalny cennik fabryozny gratis.

Filia W Rychwałdzie
Banku rolniczego 
przyj nuje od obywateli Rychwałdu i oko­

licznych gmin 

wkładki na 4’|4% 
udziela

dogndne ptrëysæki 
na długie spłaty miesięczne czy 

kwartalne.
Urzędowanie zawsze we ó roił y i niedziele 
od rodź. 10 — 12 rano w domu Dra 
Miohalika, Tokarza w Rychwałdzie.

Za Zsrząi filii:
Dr. Kazimierz Michalik z Rychwałdu 
Bukowski Władysław z Rychwałdu 
Janeczko Rudolf z Rychwałdu 
Franek Józef z Zabłocia 
Wolf Ernest z Zabłocia.

Zaginiony chłopiec.
Maryi Rusek w Porębie nr. 41 zaginął chłopiec 13-letni. 

Chłopak jest niewielki, nosi stare odzienie, zielony surdut, 
spodnie aksamitowe. Uprasza się donieść matce o pobycie 
chłopca.

»BT—irTWO BŁ. JANA S ARK AN DRA, 
wydało napisaną prxes ks, prob. E ni ». Grima 

%eóó mszalną o pokój 
według melodyf »Kto się w opiekę«.

□Nte* Cena 1 agi. 4 h. '•C
Zamówienia zmorowe adresować; »Dsiedslctwo bł. 7aW 

Staknadra« w Clearyaie, Stary Targ 4,

To w. oszczędności i zaliczek
= w emszYME ==

i towarzyszenie sarejeetr. z atoograaiesoaą porę!
’w MawArwym«, w Rysim .a L płąlnt ■ 

s SGanrf: w JaHoakowłe, we Pryśniecie,
» Sogumfafa, w Sboesewłe, w Dąbrowie 1 w Orłowa? 

prsyjsMjo od członków I aioeaionbów 

wkładki na oszczędność 
4o «procentowitł I płac! od nici

Kucanie, od dala aeetąpnego P° wpłacie ai de data pa« 
pMaóea|ąoodo wypiętą, a jak dotąd, eemo za wkładkają» 
cpsh opłaea podatek rentowy. Kapttaitiecya półrocza 
Peijunbi deje Towarzystwo aa amtarkowaay prawa*, 

Ktłmelnje weksle swych członków, ndsiala kredytu HM 
odMnd łaktur l otwartych rachunków ksiątkowyi,«, 

wydoje skarbonki domowe.
. .-.Ąsfay kaanełaayjne eedaied, z wyjąCdom iwiąt I ni*»
4*ł, od feds. t. do 13. przed południom 1 od gode. B 

do 4 po południu.
W Uli w Dąbrowę! uraądują w poalodatałkd, dredy I piąWI 

od goda. 4. |xs potadata, 
ZARZĄD

'enri_nysiwa oezoaądn .ul zaliczek w Cłeesynie, stowp» 
iwwwoeda narołeetrowamdo z aioofraałosoną porębą, 
t B.mefbkf A Teper. W- Fllwłowie«.

mweMeweooMoeeeweweeeweeweeweewooewwwee 
twieio opuiciła prasą broszurka p, Łt

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŽALOBNÍ, 

którą wygłosił aa nsbotedstwie tałobnem aa dussą 
e. p. Henryka Sienkiewicza 
ks. Rudoii Tománek, prefeeor-

W kościele Braci Miłoslerdsia w Ciossyaie, 
te, str< 33, ceaa 1 egz. M h, s przesyłką pocsl U 1L 
Cały szyity sysk przosnaosoay aa »Internat Im. 

Nog. Molohiora Grodśleckiofo«.
Zamówienia naloty adresować; »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieezynie (ks Tománek].

„GLORIA»
« Wojenne 

obuwie skórzane.
Obuwie sznurowane Derby z dobrej skóry wierzchniej boxcalf z czar­
ną zelówką drewnianą, najlepszy fabrykat, trwałe, eleganckie, wygodne

Dla dzieci 
wielkość 25—34 

K 22 90

Dla kobiet 
wielkość 35—41 

K 28-70

Dla panów 
wielkość 41—45 

K 32-30

Według ustawowego przepisu jest cena na każdej parze uwidoczniona. Na składzie 
we wszystkich wielkościach. Przy zamówieniach należy numer wielkości albo długość stopy 
dokładnie podać. Zamiana dozwol. Przesyłka za pobraniem przez skład obuwia »Gloria»

JAK. KÖNIG, Wiedeń, 111/277, Blütengasse 9.

Bank Cieszyński IHM iv Cieszynie 
stowarzyszeniu zarejestrowana s aiuofranicsoaą porąką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

— Drukiem Fr. MMhaczka w Cieszynie. — Odpowiedzialny redakt.r: J. PalaŁ.

z Tiną w uzicazicacn ,
udziela potyeeek na hipoteką i weksle na umiar­

kowany prooeaf 1 przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
1 plnel od niob 

m ni !

Sseta pooutowu aa 
tądanin.

Czeki pocztowo na 
tądania.

[

----------’

10 ■ æ



Gwiazdka Cieszyńska
____________ *lsmo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

. • K - h

Rocznik 70,

na „Meh nfl Mtw slj mMziežg Mllcko Im M Melchiora ínttdM“ » Cieszy®.

Wychodzi w» wtorek i 'M«" 
w leU' _de

Za ogłotMuU
płaci aif 20 ka'erzy o à «iMitfc 
(rządka) drobnego, przy ki&& 
razowe« wnieazczenin znacast 

tanie).

Nr. 68.

tena b przesyłką pocztowąi 
feUorocznie , . , , K   k 
e(rocznie . , . , 4 > S* »

rartalnie ... 2 > 2S »
■ez przeeyłH pocztowep 

flfttorocznie 
Półroczni. , 
Kwartalnie .

N““r 1» M. -W jar Nnur ^.^.cry U hU.

azynie, Marek Grlnf.ld, trafika. Sazka Kępa. — W ■ogaainie (dworzec)« Otte Mutter I BtanWaw ki 
eowMl, w ■folBKMi Jeny Santo« ikłaa papier*»

ReÄtFi UA’L|ktO7SPOřd^e’8ma,Í nad.yłać franko do
Redakcyi | Adndnhtracyl »GwtatdM Cl^zyázkíe} w Cfc»Ł7ał«, d, grodowa nr, 3, l, p.

 w CIESZYNIE, wtorek 31. lipca Í9I7.

Obsadzenie Kołomyi, Buczacza, Horodenki 
i Zaleszczyk.

« nwm i'iwiiiiwm iijnmiHin tu   hi ii'i«rrHi,'ihiruiii     .>11,.1,11.1 II IUIHI |1.ll.In,.MWW||, |,||,,™WM| niKHiiiKit,IWMl.IMMIIIHIIIIHWam, Wiol l:WI   nlHlm„l»l,ni,ll'H,..,lH.l|ll|l.l«ll^Wn«n

Ma
Nic ważnego.

Wiedeń, 26. lipca. Urzędowo donoszą: 
Poza zwykłym działowym ogniem bez szczegól­
nych wydarzeń.

Wiedeń, 27. lipca. Urzędowo donoszą: 
Z obu stron wielokrotnie żywa czynność dzia­
łowa. — Zresztą bez szczególniejszych akcyi 
bojowych.

Wiedeń, 23. lipca. Urzędowo donoszą: 
Nad Soc/a więcej ożywiona walka działowa.

Szef sztabu generalnego.

Woju fclrrtffliet i bSH 
i M|.

Odzyskanie Buczacza, Tłumacza, Otynii i 
Dclatyna.

’ Wiedeń, 26. lipca. Urzędowo donoszą: 
Front armii generała marszałka polnego Macken- 
»ena: Front armii gen. pułk. arc. ks. Józefa: 
Nad górną Susitą rozwija nieprzyjaciel ponownie 
żywą czynność. Na linii armii generała-pułko- 
Wnik; Kövesza wydarto Rosyanom Babę Ludo­
wą. Przeciwnik opuścił na północnyzachód od 
tych wzgórz swoje wywalczone pozycye i cofa 
S>Ç na wschód. Przy pokononywaniu rosyjskiego 
°poru w rzełęczy tatarskiej odznaczył się wy­
próbowany budapeszteński pułk piechoty cesa­
rzowej i królowej Maryi Teresy nr. 32.

Front armii generała marszałka,poi. ks. Leo- 
K bawarskiego: Grupa armii gen. pułk.

n-Efmolliego zajęła Delatyn, Ottynię, Tłó- 
hiacz i Buczacz. Niemieckie wojska stanęły na 
zachodnim krańcu Trembowli. Sukces pod Tar­
nopolem rozszerzono przez zdobycie kilku 
Wzgórz.

. Obsadzenie Kołomyji. 
Zajęcie Czortkowa i Trembowli.

Wiedeń, 27. lipca. Urzędowo donoszą: 
Grupa wojsk gen. marsz, polnego Mackensena: 
Bez zmian.

Front armii generała pułkownika arcyks. 
Jozefa: W ponownych walkach nad górną Su- 
sdą, miejscowości boveja i Negriiesci wpadły 
w ręce nieprzyjacielskie.

W Karpatach lesistych chwieje się już front 
írSrJKki poza Przclecz;i tatarską aż do okolicy 
*\irhbaby. Pułki honwedów odparły przeciwnika 
P°za Capul. Austro-węgierskie i niemieckie siły 
oojowe generala-pułkownika Kövesza posuwają 
~*e naprzód wzdłuż górnego biegu rzek górskich 
w kierunku północnym.

Front ar mi generała marszałka polnego 
«s- Leopolda bawarskiego: Ruch atakowy gru­

py wojsk generała pułkownika Boehm Ermollic- 
go postępuje zwycięsko naprzód. Części armii 
generała K’-ziika, zachodnie galicyjski pułk pie­
choty Jung Staremberg nr. 13 i bawarskie woj­
ska opanowały w ciągu nocy wśród zaciętych 
walk z rosyjskiemi strażami tylnemi miasto Ko­
łomyję. Na północnym brzegu Dniestru zbliżają 
się sprzymierzeni do ujścia Strypy Czortków i 
Trembowla są w niemieckich rękach. Na północ 
od Trembowli zerwali się Rosyanie bezowocnie 
do ostrych natarć masowych, kontrataki zła­
mały się w zupełności wśród ciężkich strat. Na 
*d °d Tarnopola nieprzyjaciela znowu dalej

Zajęcie Jagielmcy i Horodenki.
Wiedeń, 28. lipca. Urzędowo donoszą: 

Nad Putuą zdoła! nieprzyjaciel posunąć swój 
front nieco naprzód. Koło Soveji odparto jego 
ataki. Austro-węgierskie oddziały odrzuciły ko­
ło Kirlibaby Rosyan z ich stanowisk na wzgó­
rzach. Góra fomnatyk została zdobytą sztur­
mem przez pułki niemieckie.

Sprzymierzone siły zbrojne, posuwające się 
na południe od Dniestru w kierunku wschodnim, 
następując uciekającemu nieprzyjacielowi wciąż 
na pięty, zbliżają się do zachodniej granicy Bu­
kowiny. Na północ od Dniestru cofają się Ro­
syanie. w kierunku Zbrucza. Kolumny wojsk 
sprzymierzonych przekroczyły Jagielnicę. Rów­
nież na wschód od Trembowli i Tarnopola zy ­
skano na terenie.

S«ef s«kabu genitalnego.

Sprawozdanie sztabu rosyjskiego.
Wiedeń, 27, lipca. Rosyjski biuletyn z dnia 

24. b. m.: Na południowy-zachód od Dźwińska 
rosyjskie oddziały, po silném przygotowaniu o- 
gmowem, opanowały niemieckie stanowiska po 
obu stronach kolei Dźwina-Wilno. Potem jednak 
cale dywizye bez żadnego nacisku ze strony 
nieprzyjaciela, lecz z własnej inicyatywy, opu-

jS»Y° e rowy- Podczas walki znowu kilka 
Oddziałów wzbraniało się słuchać wojskowych 
rozkazów. Niektóre oddziały 24. dywizyi nato­
miast walczyły bohatersko. Podobnie; jak na 
fęoncie z Galicyi, musimy i tu podnieść za­
chowanie się naszych oficerów, którzy ponieśli 
wiele strat. Komendant dywizyi, jenerał Dok- 
czenko, został zabity, zatrutymi gazami. W kie­
runku ku Wilnu podjął nieprzyjaciel kilka kontr­
ataków i zajął przy tern wzgórze na północ od 
Roganiec, które zdobyliśmy dnia 22. b. m. Ofi­
cerowie złożyli dowody bohaterskiej energii, aby 
podtrzymać ducha żołnierzy. — W Zagrobeli, 
przedmieściu Tarnopola, zebrał się nieprzyja­
ciel i utrzymywał ogień artyleryi. Nieprzyjaciel 
wyruszył na Mikulińce, nad Seretem, na wscho­
dnim brzegu rzeki i po spędzeniu naszych od­
działów, obsadził tę miejscowość aż do Ma­
zowiecka. Mięozy Sereiem a Strypą posuwa się 
nieprzyjaciel. Dalej dnia 23. b. m. obsadził Bcr- 
nadowo, Darachów i Buraków. Na północny 
zachód od Buczaczu trzymały się nasze wojska 

na linii Haiworonka-Monasterz^ska. Na połu­
dnie od Dniestru ustępują nasze wojska w kie­
runku na wschód. Opróżniamy Stanisławów.

Mi «i Ml.
Bez zmiany.

Wiedeń, 
Bez zmian.

26. lipca. Urzędowo donoszą:

Wiedeń, 27. lipca. Urzędowo donoszą:
Nic nowego.

ttfiedeń, 28. lipca Urzędowo donoszą:
Nic notyego.

Szef sztabu generalnego.

Ba Mk i Rosyg i Ma.
Dalsze cofanie się Rosyan.

Beriln, 26. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii generała marszałka polnego ks. Leo­
polda bawarskiego: Grupa wojsk generała puł­
kownika Eichhoma: No południe od Smorgonia 
zmniejszył się nasz skoncentrowany ogień arty- 
lery jski rosyjskie miejsce włamania. Nieprzyjaciel 
musiał się tam cofnąć, prawie cała1 nasza daw­
niejsza pozycya jest znowu w naszem posiada­
niu.

Grupa wojsk generała-pułkownika Boehm- 
Ermolliego: -W gwałtownej walce zyskały na­
sze dywizye wzgórza na pólnocny-żachód od 
Tarnopola i odcinka Gnieczna aż do drogi 
Trembowla—Husiatyn. Dalej na południowy-za­
chód zajęto Buczacz, Tłumacz, Ottynię i Dela­
tyn

Front armii generała pułkownika arcyks. Jó­
zefa: Rosyjski front bojowy wskutek náporu 
na północ od Dniestru zaczyna się chwiać tak­
że na południe od przełęczy tatarskiej. Nieprzy­
jaciel cofa się tam w kierunku na Czerniowcc. 
W ataku odrzucono wczoraj Rosyan ze wzgórza 
Baby Ludowa.

Front armii generała marszałka polnego Ma­
ckensena: Od południa aż do zmroku żywa 
walka ogniowi, nad dolnym biegiem Seretu.

Berlin, 27. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii generała marszałka polnego ks. Leo­
polda bawarskiego- Grupa wojsk generała puł­
kownika Boehm-Ermolliego: W zaciętym zma­
ganiu się, któremu przypatrywał się ’ na polu 
boju Jego Ces. Mość, rozszerzyły nasze dywizye 
byty przyczółek mostowy na wschodnim brze- 
koło Tarnopola w silnym ataku niedawno zdo- 
gu Seretu. Dalej na południu, mimo zaciętego 
oporu Rosyan, którzy bezwzględnie pędzi! ty- 
siące za tysiąsiącami w nasz ogień niszczący, wy­
walczono przejścia przez Gniecznę i Seret od 
Irembowli po Skomorowce. Z obu stron Dnie­
stru posupamy się szybko. Kołomyje zajęły ba­
warskie i austro-węgierskie wojska.

D19D
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Iront armii generała pułkownika arcyks |ó 
zefa: W północno-wschodniej rzęścr Karpa* le­
sistych napierają nasze korpusy na cofającego 
się w stronę Prutu nieprzyjaciela. W górach na 
wschód od kotliny Kezdiaserhely wywiązały się 
wczoraj nowe walki. Pozostawili śmy przeciwni­
kowi dolinę od Sowoji aż do górnęgo biegu 
Putny.

Front armii generała marszałka polnego Ma- 
ckensena- Czynność potyczkowa nad dolnym 
Seretem była mniejszą niż w dniach poprzed­
nich

Berlin, 28. lipca. Naczelna, kwatera donosi: 
Front armii generała marszałka polnego ks. Leo­
polda bawarskiego: Grupa wojsk geneiała. puł­
kownika Bochin-Lrmolliego: Nasze dywizye zy­
skały na wschód, i pohidniowy-wschód od Tar­
nopola dalej na terenie. Po obu or/egach Dnie­
stru kontynuowały pobite armie rosyjskie swój 
odwrót, nieszcząc liczne gościńce i linie kolejo­
we- W.pościgu przekroczyły nas» korpusy ar­
mii linię Jagielńnica-Horodenka-Zabłotów.

F-ont armii generał pułkownika arcyks. Jó­
zi fa: Oddziały północnego skrzydła zbliżają się 
do niżu Prutu, poniżej Kołomyi na zachód od 
gościńca Seiet) n Fundul Mojdowy. W Karpa­
tach lesistych wydarły: niemieckie i austro-wę- 
gierskie oddziały utrzymającemu się tern ' je­
szcze nieprzyjacielowi kilka stanowisk górskich. 
Nad Górną Ruiną ustąpiły siły z'pomdniowegö 
skrzydła pod przęwającern naciskiem nieprzy­
jacielskim na wschodni stok pogórza Berecske..

U grupy armii generała marszałka polneog 
Mackcnsena położeń^- pozostało niezmienione.

Pierw^y gén.-ÿwaterm L u d e n d o r f f.

Zajęcie Jagiclnicy i Mo.udciiki.
Berlin, 28. lipca. Biuro Wolffa donosi: 27. 

lipca wojska niemieckie i austro-wçgiersk'e w 
impotyc/n/m maiszu wydarły znowu znaczny 
kawałek Galicy i wschodniej. Odzyskano napo- 
wrót Jagielnicę i Florodenkę, leżąće nad .ważnę- 
mi strategicznie liniami kolejowemi, prowadzą­
cemu do C zerniowiec, i wpędziły rosyjskie stra­
że tylne w kolano między Seretem’ i Dniestrem. 
Obsadziwszy Zabłotów przeszły drogę długości 
109 kilometrów, licząc od Kałusza i odzyskały 
100 (Hift Filoyietrów kw- terenu.

IIM wifcrtiHsh.
„ Przygotowanie ataku we Flandryi
Leriln, 26. lipca. Naczelna kwrftera donosi; 

Front armii królewicza Rúprechta: Z niczmiej- 
szoną gwałtownością, spotęgowana wielokrotnie 
do ognia huraganowego, szalała w dalszym cią­
gu bitwa artyleryjska między wyhrzeżemf i I ys. 
W nocy zmniejszyła się walka ogniowa tylko 
niewiele, O świecie spotęgo\Fałh się znowu do 
największej siły. Angielskie natarcia wywIiAiow- 
cze trwały , dalej Powodzenia nie *miaty. W Ar­
tois spoczywał znowu gwałtowny ogień arty­
leryjski na po/ycyaclr koło l .enś. Koło M mchy 
wywalczyły oddziały szturmowe pćży użyciu 
miotaczy płomieni kawałek roWu, który nieprzy­
jaciel próboWł trzykrotnie btzśkutK odzyskać.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Po żnakomitem- przygotowaniu ogn.owćm w:e- 
czorem części szturmem francuskie puzy^ye ha 
południe Ailles, na szerokości 1800 met» ów *tu- 
dzie: 400 metrów w głąb. Dsisiáj rano rUsz; ty 
dolno-»eńskie bataliony do niespodâewanëgç ä- 
taku na północny-zachód od folwarku Hourte- 
biseT wydarły nieprzyjacielowi druhirtującć^eźę-' 
ści grzftyehia górskiego. W Szampanii prze­
prowadził}' że skutkiem odít zlały Sztjťfínowé Z 
Szlezwiku Wolsztyna i z mareŃi oziehie na­
tarcie. • Na Górze Wysokiej "Wzięły ponownie* 
reszty teren ii- pozostałego' 14. hnca w rękach 
Francuzów. Przeciwnik prowadzić na tych trzech 
Eolach patyczek bezowocne kontrataki, które' 

rwawe jego straty podwyższyły. W ' całości 
wzięto do> niewoli 1150 jeńców w em 46 jfi-i 
cerów i liczną broń z rowów. 1 ' * '

Blêrlin, 27. lipca:’JMäcz^Jria kwatérà, donosi. ; 
Front amtłł kfbtcwicza RùprecTità: ßif» i artyle­
ryjska we Flandry i zwdlrńła Aiczóraj przejsro- 
wo pod wpływem niepomyślnego widoku. — 
Wieczorem spotęgowała się znowu do najskraj­
niejszej gwałtowności. Ponowne potężne wywia­
dy Anglików rozbiły się wszędzie w naszej stre-

<
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He obronnej. W Artois ożywiła się znacznie 
popołudniu czynność ogniowa. — Popołudniu 
odparto na całym froncie nacierające nieprzy­
jacielskie oddziały wywiadowcze. Koło Homme- 
coui t, na północ od St Quentin, przyprowadziły 
wiitemberskie oddziały atakowe wielką liczbę 
Anglików^ z włamania się w nieprzyjacielską po- 
zycyę.

Front armii niemieckiego następcy tronu. 
Na Chemin des Dames, na południe od Ailles 
i koło folwarku Honí tenise, również na Górze 
Wysokiej, w Szampanii zachodniej, prowadzili 
Francuz» obfite straty, bezskuteczne kontrataki. 
Liczba jeńców i łupów zwiększyła się. W od­
cinku Ailles podniosła Się do przeszło 1450 żoł­
nierzy, 16 karabinów maszynowych i 70 ka­
rabinów szybkostrzelnych. Na wschód od Suip-/ 
pe, przy napadzie na nieprzyjacielskie kawałki 
rowów wpadło wielu Francuzów w nasze ře­
ce.

Berlin, 28. lipca. Naczelna kwatera donosi; 
Front armi królewicza Ruprechta. Poza krótkiemi 
przerwami utrzymałą się działalność bojowa ar- 
tyleryi na flandryjskim rioneie bojowym z nie- 
zmniejszoną siły. Dzisiaj rano rozpoczął się na 
szerokim froncie znowu najgwałtowniejszy ogień 
huraganowy. Również, w Artois przyszło do żyw­
szej walki ogniowej.

front armii niemieckiego następcy tronu- 
Na południe od 'Ailles spełzły na niczem dwa 
nowe, fiuncuskie ataki na zdobyte przez nas 
stanowiska koło Chemin des Dames wśród ob- 
fityęh strat dla nieprzyjaciela. Zresztą była dzia- 
łahiośi bojowa nieznaczną, pominąwszy przej­
ściowi spotęgowanie się ognia w Szampanii i 
nad morzem

Iront armii ks Albrechta Bez szczegól­
nych wydarzeń.

«

W licznych walkach napowietrznych stra­
cili przeciwnicy 13 samolotów. Dzisiejszej nocy 
obrzucono bombami dwhrce kolejowe i woj­
skowe objekty Paryża; rozpoznano celne ugo­
dzenia Mimo silnej obrony powrócili nasi lotnicy 
szwanku.

Pierwszy gen.-kwaterm i udendorff.

»it » ■ i a « ■ «

-niBiniBcka.
Pięć milionów ton zatopionych dotąd.
Berlin, 26. lipca. — Biuro Wolffa donosi; 

Nasze łodzie podwodne zatopiły znowu na oce­
anie Atlantyckim i na morzu Północnem śześć 
parowców i sześć żaglowców.

Od początku nieograniczonej wojny łodzia­
mi podwodnemi (od 1. lutego 1917) zatopiono 
dotąd przeszło pięć milionów ton brutto, uży- 
wanego przez naszych nieprzyjaciół tonażu han­
dlowego.& i ■ L C y

Szef s^fcabu «admiralk.yi
____ S___ l_

<ioä w Mwtaii.- ■
Beriln« '26 lipcà. Nacftëffra kWak-ra óónósl; 

N:c nowego,
■ Berlin,’'27. lipca Nadzelhh kwatera donosi • 

Nic nowego.
Berlin, 28. lipca. Naczelna kwatera donosi; 

Położenie niezmienione, - „ , , r(V,
Pierw Łzy gen.-kwaterir Ludendorff. 
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P zegiląd polityczny.
’• Dwa obozy w Niemczech

Bei lińska „Kr,euzzig.' wywodzi w. dłuższym 
artykule, że N-enicy ppdzidone są,, na dwa obo­
zy w jednym. zna»duje się większość parlamentu, 
w drugim konserwatyści* OMÄrz- icłfetwlne do- 
wództwo.(;Sł,VoiTit5rts''..»żąda) zaprzeczenia temi> 
tw^rdzeoi^gjJyĄ stai-^ię. «na ariożs... dokumfo- - 
tem o znaczeniu histórycznem.

Przeciw Hohenzollernom.
Prasa francuska omawia rezolucyę pokojo­

wą parlamentu niemieckiego i po staremu pod-

Nr. ol.

nosi zgoome, że jeśli naród niemiecki chce so­
bie zasłużyć na przebaczenie i na ochronę, tc 
musi się najpierw uwolnić od dynastyi Hohen­
zollernów.

uf igaro" w obszernym artykule wykazu­
je, że koalieya musi wydać uroczystą prokla- 
macyę z oświadczeniem, że nie chce rokować z 
Hohenzollernami.

„Radical" pisze: Jeżeli parlament niemiecki 
pragnie cośkolwiek uczynić dla dobra Niemiec., 
to musi rozpocząć od wi pędzenia Hohenzoller­
nów, wtedy zaś będzie można się porozumieć 
co do wolności mórz.

Rozruchy w Petersburgu.
Sztokholm, 2(). lipca. Z Petersburga dono- 

sz _ Na ulicach bolszewicy znów wykopują ro­
wy strzeleckie i wznoszą barykauy. Rewoiucya 
szerzy się ze wznowioną silą. Osoba Kierońskie­
go jest w największem niebezpieczeństwie.

Angielscy przyjaciele pokoju o pokoju.
Z Londynu donoszą; Angielski związek 

przyj i^iół pokoju proponuje następuj-icc wa­
runki pokoju; Belgia, Serbia, (Czarnogóra i Ru­
munia odzyskują niezawisłość, utworzy się zu­
pełnie niezawisłe pa isłwo polskie. Âlzac.ya i 
Lotaryngia i włoski Tyrol mają same głoso­
waniem rozstrzygnąć o swojej przynależ)tości 
państwowej. Wszystkie kolonie niemieckie mają 
być jwrócone. Austryackie ludy mają otrzymać 
zupełny samorząo, żaden bojkot gospodarczy 
nie śmie po wojnie nastąpić. Odszkódowanie nie 
będzie płacone prze? nikogo, ale wszystkie pań­
stwa razem dostarczą funduszów' dla odbudowy 
krajów, które najbardziej jirzez wojnę ucier­
piały -v.

Królestwo sjarrski'i przeciwko Niemcom.
Wiedeń, 24. lipca. Przez Londyn Biuro Reu­

tera donosi z Bapgoku, stolicy Królestwa Sjam- 
skiego, iż wypowiedziało ono wojnę Niemcom 
i A ustro-Węgrom. Aresztowano wszystkich 
Niemców i dustryackich poddanych oraz zam­
knięto ich Izbę handlową; 9 parowców zabra­
no.

W Wiedniu niema dotąd żadnego urzędo­
wego potwierdzenia tej wiadomości.

Przywrócenie republiki w Chinach.
Pisaliśmy, że zdetronizowany przed kilku 

laty młody cesarz chiński został napowrót na 
tron posadzony. Krótkie było jednakże to je­
go nowe panowanie. Bo oto nadeszły depesze, 
że wojska republikańskie pobiły wojska cesarskie 
nach repflblika, więc ta mała rewoiucya w Chi­
nach zakończyła się zwycięstwem starego rządu, 
i że na nowo została zaprowadzona w Ćhi- 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ 

Część legionów odmówiła złożenia 
przysięgi.

Wiadomo juz od dłuższego czasu, że w Le­
gionach wybuchło przesilenie w związku z kwe­
sty ą przysięgi Nie pisało się o tém dotąd w 
prasie. Lecz obecnie wypadki w znacznej czę­
ści już się rozegrały» i coraz powszechniej prze­
dostaną się do publicznej wiadomości. 1

Grzędowy komunikat mówi o „legionistach 
którzy odmówili złożenia przysięgi ojczyźnie swej 
i królowi". I rzeczywiście większa część legioni­
stów Królewiaków' przysięgi nie złożyła. Nie 
złożyły jej 1, 4, 5, 6 pułki piech., 1 p. uł. i 
1 p. art. w ąało.śei,, a. rów nieř części 2 i 3 
p. piech. i 2 p. ułan. W 3 pp. w oddziałach 
sztabowych ilość zaprzysiężonych była najwiçV 
sza. ‘ ’• »

Oschłe sformułowanie wydarzeń brzmi: 
Większa część wojska odmówiła złożenia przy­
sięgi1 uchwalonej przez Radę Stahu.

Nú w samych faktach, lecz w nastroju woj­
ska i w nrądach panujących w poś/ód społe­
czeństwa leży wytłómacżenie

Wszelkie zabiegi polityków polskich, powo 
ływania się na dzielność Legionów i żołnierzy 
eolskich,- wykazýwahie celem stwxrzi nia praw- 1 
IżiW-ej wołności dla Pdiski, jaskräwo Widocznych 
coj’zÿÎci ii zysków dla mocarstw centralnych, 

wszystko to pozostało hpz* skutktl. Któle^Wb 
jyto tylkj teeł.tm ‘do ■wyWo/eniff"żywnósci, 

surotftców, iNií, Frstřw/á -tnaiłzyh ' i ‘‘Wszelkich ‘ 
produktów, a nadto ludzkich sił roboczych do 
Niemiec.

Z samej tylko gubernii warszawskiej, to­
ruńskiej, płockiej i kaliskiej, wywieziono do 
Prus 253.168 wagonów zboża, bydła I towa-

^^/C
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rów zabranych ludności i to oprócz zdobyczy 
wojennych, oprócz tego, co osobno wywiozio 
„Gras-Einkaufsgtsellschaft“ żywności, co zabra­
ło i zarekwirowało wojsko i oprócz kopalin i 
węgla. Jak wiadomo, >3olska ma wyżywić cały 
front 'pruski aż do Galicyfi i .ywność ta, zresztą 
w ogrómnych ilościach z Polski dla wojska za­
bierany, jak również przez wojsko w 5 kg. 
paczkach do rodzin w Prusach wysyłana, nie 
wchodzi w’ powyższy, rachunek 253'108 wago­
nów. Konie zabrano z Polski wszj stkie Zostały 
tylko źrcbne klacze samego drzewa z lasów 
polskich wywieziono do głębi Prus 220 000 wa­
gonów.

A pozatem robiono wszystko, by zniechę­
cić do rządów pruskich tak w Polsce, jak na 
Litwie, ludność miejscową. O całe niebo. lepiej 
działo się w okupacyi austryackiej, gdzie osta­
teczna stanovisko gen erał-guberna lora obsa­
dzono Polakiem.

Po aresztowaniu Piłsudskiego.
Po aresztowaniu Piłsudskiego i Sosnow­

skiego urządzono w Warszawie demonstr.icye. 
W oknach redakcyi ,,Gońca" i ,,Godziny Pol­
ski" (organy prusofilskiej Rady staiůi

oraz w gmachu Ra­
dy stanu podczas1 demonstracyi wśród okrzy­
ków: ,,Prec:; z Radą stanu! Niech żyje Pił­
sudski" wybito szyby na znak pogardy.

Podług pisma -wystosowanego przez Radę 
stanu jako odpowiedź dla generał-gubernatora 
Beselera z powodu aresztowania i internowa­
nia Piłsudskiego oraz Sosnkowskiego wynika: 
Iż Piłsudski był duszą i przywódcą moralnym 
opozycyi w społecżeństwie polskim przeciw 
Nienicom; że jego działalność, a w szczególności 
pozostająca pod wpływem Polskiej Organiza- 
cyi Wojskowej abły niebezpieczna dla 
armii niemieckiej; dalej że Piłsudski nie 
wyparł się ofiarowanego mu dowództwa nac 
armią polską po stronie rosyjskiej.

Za tyle bojów, za tyle ochotniczej krwi 
ofiarnej przeciw Moskalom z armiami państw 
centralnych a zwłaszcza z Piusami, tyle od­
znaczeń a teraz wywiezienie do Prus. Gdy- 
bjs żył jeszcze znakomity mistrz pióra Hen­
ryk Sienkiewicz miałby znów znakomity temat 
do n (pisania nowej, powieści ,,Bartek zwycię­
zca" i n ucenia jej światu na cześć i chwałę 
imienia pruskiego.

Warszawska Rada miejska miała odby ó po­
siedzenie z powodu aresżtow'ania Piłsudskiego. 
Galeryc były przepełnione publicznością. Przed 
samem posiedzeniem otrzymało prezydytim od 
prezydenta policyi Glasenappa list, w którym 
zwraca uwagę, że sprawa Piłsudskiego nie śmie 
być omawiana na posiedzeniu Rady miejskiej, 
ponieważ jest ona polityczną Wobec tego wi­
ceprezes Rady dr. Józef Zawadzki odczytał list, 
poczejn rozległy się okrzyki: ,,Niech żyje Pił­
sudski", powtarzane kilkakrotnie przez publi­
czność Radni się rożCszIi. W licznych restau­
racjach i kawiarniach panowała wieczorem 
cisza - orkiestry nie grały, Przedstawienia w 
teatrach odbyły się, ale czyniono usiłowania., 
ażeby nie dopuścić do przedstawień.

^Ikazatf, sii szereg odezw, protestujących 
przeciwko aresztowaniu Piłsudskiego, między in- 
nemi Wydała odezWę* także Lig; państwowości 
polskiej.
■Ui ■ r ImBriHaUJUHUHUMr

Co działo się w rządowych bara­
kach w Opawie.

Posłowie Cingr i Jockl wnieśli interpelacyę 
do irtinistra spraw wewnęti/nych w sprawne 
skandalicznych nadużyć w rządowych barakach 
w Or&wie. Pcdnos?ą om

«mn*a lipca 1916 '.osLłyi w raądpWcfi 
b.iráiíjch dla chorych i raipiych wykryte o- 
gronVlye złodziejscy \ Pomimo, że cenzura nie- 
dozw.nała prasą- jeżynie wąpiiannio. rozmia­
rach tych spraw, «jednak jest publiczności wia- 
dom' Je w,vrMwano.«ogromu. nrayi środków 
spożywczych, wszelidę p.ożliwe dlá osób pry- i 
wcinycH sprzęty Zakupywano na rachunek ba­
raków, oraz zgoła co drugi dzień urządzano w 
barakach obfite uczty, które najczęściej trwały 
do rana. To działo się w chwili, kiedy na cho­
rych i rannych żołnierzach robiono najskraj­
niejsze oszczędności.

a

kają sobie ią i niech się zastosują do rad w 
niej podanych.

Oddanie ogierów do robót rolnych. Ze 
względu na wielki brak sił pociągowych W rol­
nictwie. ministerstwo rolnictwa wydało do za­
rządu stadniny ogierów państwowych w Ho- 
doninie polecenie, celem oddania ogierów' neł- 
nej krwi do wykonywania robót rolnych zu­
pełnie spolegliwym rolnikom na dotychczaso­
wych warunkach' i to w porozumieniu z orga­
nami krajowej hodowli koni i korporacyami rol- 
niczemi, które o tern zarządzeniu w drodze poli­
tycznych władz krajowych powiadomione zo­
stały. Ogiery otrzymają rolnicy za osobném po­
świadczeniem z lem zobowiązaniem, że takowe 
będą utrzymane w dobrym stanie i że do ich 
pielęgnowania jest odpowiedni persona!,.) Ko­
mendanci stadniny mają się starać o to, aby 
ogiery oddano jedynie do spolegliwych rolni­
ków. Co do korzystania z ogierów obowiązu­

ją postanowienia ministeryalne z r. 1916.
10 ofiar katastrofy w Pietwaidzie. Jak wia­

domo, przy katastrofie w szybie Eugeniusza w 
Pietwałdzie zginęło 3 górników, 10 zaś zostało 
ciężko rannych. Z tych 10 zmarło już w szpi­
talu i. Po ofiarach katastrofy zostało przeszło 
40 sierot.

Podrożenie mleka w sklepach mleczarni ar- 
cyksiążęcej. Z dniem dzisiejszym podrożało mle­
ko w sklepach mleczarni arcy książęcej 1 itr 
mleka kosztuje obecnie 46 hal Nie wierny w tej 
chwili, czy stało się to z wiedzą i pozwoleniem 
władz, wiadomo bowiem, że kobiety wiejskie 
byty karane dotąd,, gdy sprzedawały mleko po 
cenie 44 hal. za litr.

„Teraż płacą żydowskie pieniądze a chrze­
ścijańska krew“. Tak prowokująco wyraziła się 
żydówka, Malwina Bhimenfeld, właścicielka han­
dlu z towarami mięszanymi w Irzyńcu. To zna­
czy, że żydzi podczas wojny mają zbierać pie­
niądze, chrześcijanie zaś przelewać krew. Za 
prowokacyę tę odpowiadała Blumenfeldowa 
przed sądem, gdzie w I. insiancyi skazana zo­
stała na 2 dni aresztu! i raz twarde łoże a wsku- 
instancyi otrzymała 14 dni aresztu obostrzonego 
i 2 razy twarde łoże. Oskarżonej bronił dr. Mül­
ler

Zamienienie bogumińskiej fabryki sachary­
ny w tow. akcyjne. Akcyjne towarzystwo dla 
wyrobu sacharyny w Magdeburgu i austr. fa­
bryka chemiczna Rudolfa Goldschmidta i Co w 
Boguminie zobowiązały się wobec ministerstwa 
skarbu do dostarczenia sacharyny, i w tym celu 
utworzyły austryackie tow. akcyjne. Kapitał po­
czątkowy towarzystwa wynosi 4 miliony I<.

Kupcy w zagłębiu oceniają swe szkody na 
10 i pól miliona koron! Komitet istępujący 
kupców, poszkodowanych z pow'odu rozruchów 
w zagłębiu węglowem, ocepił szkody ich na 
’10 i pół miliona koron/ i domagał $ię od rządu 
sumy tej w formie odszkodowania., ,

Na Dar 3. maja M. S. złożyli na listę 
skl. p. Andrzeja Małyjurka na froncie'boj. pp.: 
Andrzej Małyjurek 4 K, jan’Ścibor-4 K, Jan 
Łyczko, Jan Bujak, Jozef Drobotyn, Jozef Szy­
mik, Jerzy Błasz,i Józef Kasprzyk, Józef Kr'a- 
marczyk, Alojzy Ranoćha, Józef Bober, Wła­
dysław Michalczyk, Berezowy Wład., Jan Wa- 
Mynkowicz, Albert Błońkki, Jan SzbtkoWski, 
Jań Federko, Józef'Popfelârczvk, Walenty Za- 
węrski, Antoni Gosztyła, Fëduk Ścinko, Józef 
B^dyn-ga, Wojciech Bara', M |elonék po 1 K, 
Jah Borsuk K l‘5O w Brobrfyćn 'datkach K 8‘10 
razem K 39‘6f>. ’ ’ ' ’•

Na Dar 3. Mają M.S. złożyji’nä listę skł. 
■p grtJibegc rlanaka, kier szkoły w Bronowie 
nri: Ignacy Han pak 4, K, Franciszek Kopeć ■ 
4 K Matyanna K-ól 4 K, Fę. Stu s s e k, An 
na. To mas zezy k, jadwigą Zbi j owska, 
ArdrzeJ Kuś. Frin?< óbijpwski, Ewja Isk- 

lr z y c k a, Andrzej Ź u r, Itfąiyąnna K Oł o czek, 
Paweł Kopeć i Franc Kufoszęk, Jerzy. Dzi- 
' La - K» JarŁ ) “c k Ç S z £4y r b o w § k i.
Ervc\ Józef G1qs, xFrane .Koinj-
nek, Andrzej Kura. Kěí /idą,.jylarya , u
SklrzyĆKa, Augustvnr j uugerJ Ewa. Net­
ter, Zysąnpa KąrtftKsiJ-nanc. Stryczek, Jan 
Muras, Maryanna Chrapek, Anna Ko po- 
czek, Marya Kropka, Jadwiga Mojży szek, 
Marya Szkucik, Franciszek Fe ruga, Jan 
Szendzielarz, Michał Kucharczyk, Jan 
Puzon, Marya Zbijowska, Mary.. Fila- 
p e k, Katarzyna B r o n O wjs k i Anna W ą t r o- 
) a po 1 K, razem 60 Kj, '

Dalej fałszowano listy płatnicze, fingow'ano 
rachunki a książki przepisywano aż trzy razy.

Pomimo, że już rok upłynął, zachodzi oba­
wa. że chce się tę sprawę umyślnie przedłu­
żać celem zatuszowania, albowiem nie wszczę­
to jeszcze dochodzeń sądowych ani nie jest zna­
ny rezultat śledztwa dyscyplinarnego przeciw 
zawikłanym w tę sprawę urzędnikom politycz­
nym Do lego jeszcze tych samych urzędników 
rządu kraj, tych baraków umyślnie przełożono 
na inne miejsca służbowe, należące do rządu 
krajowego.

Interpelanci żądają od ministerstwa śledz­
twa i rozpoczęcia kroków w tej sprawie, 
zwłaszcza przeciw zarządcy Schweiglerowi.

Z Cieszyna i okolicy
Pochwalne uznania. Na mocy cesarskiego 

upełnomocnić ia wystawił kierownik minister­
stwa skarbu lastępującym osobom dekrety u- 
znama za patryotyczne poparcie akcyi w spra­
wie pożyczki wojennej: Paweł Adamus, kier, 
szk. w Gnojniku, Franciszek Bieiski, kier. s/k. 
w Pruchnej, Jan Branny, kier. szk. w Stani- 
słowicach, Paweł Broda, pastor w Goleszowie, 
Alojzy Farnik, kier, szk w Tjzycieżu, Józef 
Grycz, kier. szk. w Zebrzydowicach, Jerzy Kiszą, 
kier. szk. w Rudzicy, Franciszek Kołaczek, kier, 
szk. w Pogorzu, Ferdynand Kowarz, poczt- 
mistrz w Chybiu Jan Kozieł, kler szk. w Li­
powcu, ks. Jozef Kupka, proboszcz, w Ustroniu, 
ks. Fdward Linzer, proboszcz w Puńcowie, Pa­
weł M.iciua, kier. szk. w Bobrku, Paweł Nie­
miec, nauczyciel w ł ąkach, Józef Obracaj, kier, 
szk. w Dzięgieiowie, Jan Ofiok, kier_ szk. w 
Kojkowicach Karol Pustówka, kier. szk. w Szo- 
nychlu, Paweł Pustówka, pastor w C Mięozy- 
rzeczu.

I 'stawa o zasiłkach dla. rodzin narukowa- 
nych została przez cesarza sankcyonowaiia. Stro­
ny powini y złożyć zaraz swoje arkusze płatnicz.e 
w gminie lub w urzędzie podatkowym za po­
twierdzeniem odbioru. Dnia 16. sierpnia otrzy­
mają już strony podwyższony zasiłek począw­
szy od 1. sierpnia b. r.

Z Towarzystwa pszczclniczego. Pszczelarze 
mogli otrzymać cukier na podkahnienie tylko 
pod warunkiem, że centrali (rządu) oddająś pe­
wną część miodu za zniżoną cenę 6 do 8 K 
za 1 kg /głoszenia do kierownika F. francu­
za w Sibicy, u którego mo/na otrzymać czeki 
na przysyłanie kwoty zadatkowej i wkładki ro­
cznej. Na drobne pytania nic można t. cz. ódpo- 
wiadać. Jeżeli ktoś zapłacił w przeszłym roku 
kwotę na cukier zamówiony, a cukru nic otrzy­
mał, to kwotę otrzyma napowrol. Udać się na­
leży wprost do przewodniczącego. Sekretarz nie 
hpduje w tych Ciężkich czasach matek rezerwo­
wych. Bezmatki należy połączyć.

Zastrzelenia dzika. Z Jarworza nam dono­
szą, ze gajowy hr. Ladscha zastrzelił w. Nałężu 
ogromnej wielkości dzika zabierając przytem 
61 młodych żywcem.

Paczki połowę. Pod warunkami przepisa­
nymi można nadawać prywatne paczki poło­
wę do poczty połowy 318. Natomiast zastawiono 
nądawahie tychże do poczty pąlowej 618.

Ograniczenie skarmiania Stahá i fełomy w 
gospodarstwie Według krajowego rozporządŹĆ- 
nia womo właśejc dom skarmiać z własnych ża- 
pásav na sztukę dziennie: ■ a) 'koniojn od 1. 
rdni najwyżej' 5 kg.'siana-Î'3 kg. słomy; kb) 
■bydłu do^osłemii najwyżej 5 kg. siana i 5 kg. 
słomy ; c) młodzieży poniżej roku (konie i by­
dło) 2 kg. siana i I kg. słomy; d) owcom 
i kozom kg. siana! i 2 kg. słomy. Na ściółkę 
wolno użyć słomy na sztukę dziennic, a) na 
dorosłego konia lub młodego bydła 2 kg; b) 
na dorosłe * bvdlo .> kg* o) ne sůtinie owce 
i kozy» ł kg. j i

Czerwonka. .Pisaliśmy już o wy buchu czer­
wonki w Wędryni, gdzie zaszło dotąd 23 wy­
padków, z których 4 zakończyły <sję śmierteln e. ' 
Lakże w. okolicy było kilka wypadko^^^beeme 

,wynuch’i cżęfwónka vc-Krtczycach, zacho­
rowało około 20 osób, któryph ,6 zmarło. L 
Łztrwomcj jesP rdełWżpiccziią zakaźną choro- 

trzew i kiszek. Jej-ZníňmeUiem Jest'gtflîltoVna 
biegunka. Przed trzema laty dołączyliśmy do 
całego nakładu „Gwiazdki Cieszyńskiej" małą 
broszurkę o chorobach zaraźliwych podczas 
wojny, nap.saną przez dr. Wacława Olszaka 
lekarza w Karwinie. Broszurka ta omawia też 
dokładnie czerwonkę. Niechże czytelnicy odszu-
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i organ izycyi i informowanie ogółu nauczyciel­
stwa o najważniejszych sprawach przez wy­
dawanie biuletynu biura. Kierownictwo biura 
zwraca się do wszystkich zrzeszeń nauczyciel­
skich polskich' i do tych osób, którym sprawy 
wychowania narodowego leżą na sercu z pro­
śbą, by zechciały celem nawiązania stosunków 
nadsyłać swoje adresy i wszystkie dane doty­
czące zakresu i sposobu działalności jak naj­
rychlej na ręce prowadzącego biuro prof Dra. 
Karola Dawidowskiego w Krakowie (Basztowa 
1). Biuro prosi wszystkie dzienniki polskie o 
przedrukowanie powyższego zawiadomienia, 
grzech, ale. i w Niemczech, wywołał silny ruch' 
z ordynarnego tytoniu wojskowego, mają smak

Jan Scheffel 
slawîacz pieców, 

mieszka obecnie przy ulicy Anny nr. 21. 
Telefon nr. 246.

Rządu krajowego w Opawie 2 razy c. k. in­
spektor p. F. Kretschmann, który publicznie 
wobec słuchaczy wyrażił kierownikowi kursu 
pełne uznanie za wzorowe prowadzenia kursu, 
oświadczając zarazem, iż kurs ten co do po­
ziomu i wyników w nauce może się śmiało 
równać kursom, urządzonym przy c. k. Akade­
miach handlowych. O zaufaniu zaś stanu ku­
pieckiego i młodzieży do kursu świadczy fakt, 
że kurs ten od r. 1913 ukończyło 228 uczestni­
ków. Przedsiębiorstwa handlową i zakłady prze­
mysłowe w których fre-kwentanci tego kursu 
uzyskali posady, wyrażają się o nich z pelnem 
zadowoleniem. Kierownictwo kuisu podobnie jak 
w latach poprzednich poleca P. I. Firmom han­
dlowym i przemysłowym oraz rozmaitym biu­
rom na Śląsku, w Galicyi i Królestwie Pol- 
skiem swych wychowanków (język polsi i nie­
miecki), i służy chętnie w tym celu adresami 
uczestników, którzy za skromném początkowym. 
wynagrodzeniem chcą samodzielny uzyskać ka­
wałek chleba. Zgłoszenie odnośne oraz wpisy na 
nowy kurs, który rozpnc/nie się po feryach, 
przyjmuje kierownik kursu p. Stanisław Paluch, 
nauczyciel w Orłowej.

Ze Zabłocia (przy Strumieniu) W środę 
dnja 25. b. ni. zmarł śp. Franciszek Buchta 
burmistrz tutejszy, który ofiarnie i gorliwie speł­
niał przez długie lata urząd przełożonego gminy 
Był zawsze dbały o dobro i rozwój gminy. 
Szczególne zasługi nołożył oko® /Jm... nri m.ej- 
scowej straży pożarnej i wybudowania dla niej 
osobnego budynku na skład, który jest praw­
dziwą ozdobą gminy. Obdarzył sliaż także le­
gatem Z powodu jego zasługi i zacnego charak­
teru żal ogólny towarzyszy" mu do grobu. Pod 
w zględem narodowym byl on prawdziwą ostoją, 
wśród najsilniejszych natarć wrogów nigdy się 
nie zachwiał Niech odpoczywa w pokoju! Ro­
dzinie zasyłamy serdeczne wyrazy współczucia.

Rozmaiłoś«!«
Pan „landrat“ chodzi boso. Jak pisma gór­

nośląskie donoszą, „landrat" Hindenburga (mia­
steczko przed wojną-nazywało się Zabrze) cho­
dzą boso, ażeby świecić dobrym przykładem. 

w . 1 ^biegłej nied ieli zjawił się ze swoją małżon­
ką boso w kościele. Policyanci miejscy otrzymali 
rozkaz noszenia w służbie sandałów wojennych.

„Niemcy nie rozumieją duszy ludzkiej“. 
„Die Zeit" podaje ze arnsterd. ,, lelegraaf" treść 
rozmowy między Wilsonem a jednym z jego 
przyjaciół. Wilson oświadczył, że już jako rektor 
uniwersytetu miał sposobność zetknąć się z 
uczonymi niemieckimi i zauważył ich niezdol­
ność do zrozumienia duszy innych narodów. 
I o wrażenie wzmocniło się u Wilsona od czasu 
jego wystąpienia na polu działalności polity­
cznej. Niemcy uważają np. cierpliwość za bojaźń, 
zgodność za brak charakteru.

Biuro szkolnictwa polskiego powstanie w 
ciągu sierpnia w Krakowie, jako wykonanie je­
dnomyślnej uchwały zjazdu Tom. Naucz. Szkół 
wyższych w dniu 27. maja b. r. Zadaniem biura 
będzie wytwarzanie i utrzymywanie łączności 
zrzeszeń nauczycielskich i poszczególnych osób 

Ciszek z odznacz. — Kurs ten V rzedí niatv I zwła.szcza, pracujących naukowo na polu peda­
ła— » i —aj- „ ~ ,'5 I gogli, pośredniczenie w sprawach szkolnych i

wychowawczych, ogniskowanie prac i utrzy­
mywanie w ewidencyi stanu i stosunków we 
wszystkich dziedzinach szkolnictwa i pedago­
gii, gromadzenie dokumentów do szkolnictwa

twioto opufdła prae* breoarka p. l.i

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

kt4r< wygloeił aa aabotedetwie talobaos aa daez* 
a. p. Hcaryka Sieakfawtaia 
ka. Rudolf Toaiauok, profoeor,

* koiciele Braci Miłosierdzia w Cietzyaie. 
®*» str, M, ceaa 1 egz. M h, i przesyłką poczt U fc. 
Cały nysty zysk przezaaczoay aa »lateraat iaa.

Mog. Melchiora Gredźiockioge«.
ZÎ76’r,JÎ®Ia. •*’•*? adresować: .Opieka bł. Mel­
chiora Grodzleckiego« w Cieszynie (ko Teaiaaek). |

Piśmienictwo.
Wojna Światowa a Ślązacy. Pod takim ty­

tułem wyszła właśnie broszura omawiająca przy­
szłość, jaka w najbliższym czasie czeka nasz 
Śląsk. Broszura ta również ilustruje dokładnie 
dzisiejsze nasze-upośledzenie narodowe i ekono­
miczne na Śląsku — opisuje naszą dzielną walkę 
i twardy odpór wrogom i na podstawie dat 
dochodź' do wniosku, że czeka nas w połączeniu 
z resztą ziem polskich jasna i szczęśliwa dola. 
— Należy pragnąć — by broszura ta rozeszła 
się po całym Śląsku - by nie brakło jej w: 
żadnym domu. — Cena przystępna, bo kosztuje 
tylko 20 hi. a z. przesyłką 25 h. które można 
przesyłać znaczkami pocztowymi pod adresem: 
Związek Ludowy, Frysztat, Śląsk, Księgarnia 
„Stella" w Cieszynie i J. Nowaka w Orłowej. 
Do nabycia również w trafikach i składnicach 
gazet.

»DZUD3ICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
. wydało ■apieuną przez kz. prob. Ea»B. Grim 

Pieśń mszalną o pokój 
według molodyi .Kto alą w opieką«.

ECaaa i aga. 4 k. "WC
we edroacwaći »Dziedzictwo bł. Je* 

Sarfcendre« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Kto
zechce przygotować chłopca do 4 klasy szkoły 
ludowej w Cieszynie przez czas wakacyl za od- 
powiedniem wynagrodzeniem, raczy się zgłosić 
do Redakcyi „Gwiazdki Cieszyńskiej* w Cieszynie.

Ceny oryentacyjne na bydto użytkowe i 
hodowlane. Na śląskie bydło hodowlane i u- 
żytkowe ustanowiono następujące najwyższe ce­
ny oryentacyjne: a) krowy dojne (do 12 tygodni 
po ocieleniu') do K 3'40; b) krowy i jałówki 
cielne (ponad 6 mieś, ciężarności) K 3'20; c) bu­
haje rozpłodowe do K 3'40; d) woły pociągowe 
(w wieku ponad 2 do 6 ląt) do K 3'60; e) 
cielęta (ponad 5 tygodni, ponad 65 kg wagi) do 
K 2'30; 7 wagi żywej potrąca się 5 proc, przy 
normalnem karmieniu i pojeniu. Przy bardzo 
nakarnjionem i napojonem bydle można potrą­
cić większy procent. Przy sprzedaży na targach 
i przy cielętach odpada wspomniane potrące­
nie. Powyższe najwyższe ceny oryentacyjne moż­
na żądać tylko za najlepsze bydło pod względem 
rasy, pochodzenia i użytku. Do bydła sprowa­
dzonego na Śląsk ceny te nić odnoszą się.

Cena mąki owsianej dla dzieci. Prezydent 
krajowy rozporządzeniem z dnia 13. lipca 1917 
ustanowił cenę mąki owsianej dla dzieci na 88 h 
za 1 kg.

Z Czechowic. łutejszy długoletni, wiele za­
służony burmistrz p. Józef Klaptocz ustąpił. W 
miejsce jego wybrany został burmistrzem n 
Mola . 1

Z Jabłonkowskiego donoszą, że w ubie­
gły czwartek przeszła przez Nawsie, Mihkow 
i Koszarzyska gwałtowna burza, połączona z 
gradem. Grad, wyrządził znaczne szkody.

Z Końskiej. Dnia 26. h. m. zmarła tu śp. 
Zuzanna Płoszkowa, żona tutejszego przełożone­
go gminy w 47. roku po krótkiej chorobie. 
Pogrzeb jej odbył się w niedzielę po południu 
przy bardzo licznem udziale publiczności. i

Z Karwiny dohoszą: że dokonano tani zu­
chwałego napadu rabunkowego, jak niedawno w 
Dzioć morowicàch. Około godz. 3. rano włamało 
się dwóch młodych złoczyńców do sypialni go- 
spodzkiej Maryi Otypkowej, grożąc przestraszo- I 
nej kobiecie rewolwerami. Otrzymawszy klucze 
od lasy zabrali zegarek z łańcuszkiem, sreby 
branzoletkę, zloty pierścionek! i 20 K- W łóżku 
znaleźli bandyci torbę, w której znajdowało się 
przeszło 2500 K. Otypkowa w ciągu kilku lat I 
już po raz tezeci została obrabowaną. I

Z Orłowej. W sobotę, dnia 7. lipca 1917, I 
o godz. 6. wieczorem odby ła się w stali szkoły I 
przemysłowej uroczystość zakończenia nauki na | 
Jednorocznym Kursie handlowo-kupieckim .. 
Orłowej. Po przemówienia kierownika kursu p. 
St. Palucha/ i adwokata p. Dr Wolfa z Fryozta- 
tu, rozdano świadectwa, które otrzymało 40 u- 
czestników w tern 17 pań a mianowicie- Berger 
Alfred, Brodówna Alatylda, Firla Józef, foniek 
Emil, Czaja Emil z odznacz., Gaura Marya 
Glatz Karol, łiolesz Adolf, Holeszówna Stefania, 
Jewiorz Jan, Kaleta Jan z odzn. Karolus Wła 
dysław, Konieczna Anna, Kopp Zofia, Kotas 
Rudolf, Kubica Franciszek, Kubinówna Stefa- 
niia z odzn., Kulichówna Karolina, Kwiczaló- 
wna Stefania, Nowak Karol, Migdałkówna Ka­
rolina, Mika Stanisław, Moldówna Wanda, Pie­
trasz Franciszek, Potysz Antoni, Puchalkówna 
Marya, Prymus Gustaw, Przeliaszówna Alarya, 
Szarowski Rudolf, Szebesta Antoni, Szyroki Teo­
fil, 1< iarczyk Franciszek, Waliczek Paweł, Wen- 
glorz Rudolf, Widenkówna Helena, Wolna Fran­
ciszka z odzn., Wysocka Franciszka, Trojakó- 
wna Bohumila, Zukówna Hermina, Żyła Fran­
ciszek z odznacz. — Kurs ten z rzędu piąty 
trwał od 1. października 1916 do 7. lipca 1917. 
Nauka odbywała się cztery razy w tygodniu 
popołudniu od godz. 2. do 8. Na kursie wykła­
dane były następujące przedmioty: Rachunki i 
kalkulacya, nauka o handlu i wekslach, kore- 
spondeneya i dokumentyka handlowa, buchal­
teria (wykładał p. St. Paluch), prawo handlowe 
i przemysłowe (wykł. adwokat Dr. Wolf), steno­
grafia i /kaligrafia (p. Kotas), pisanie na maszy­
nie i powielanie (p. St. Paluch), język niemiecki 
(pp. Wojnajrt i J. Sikora). Na naukę języka nie­
mieckiego podzielono uczestników na 4 grupy 
według wiadomości z których każda miała o- 
sobne godziny. Organizacya Kursu' i plan nau­
kowy, zatwierdzony przez c. k. Rząd krajowy, 
zatwierdzony przez c. k. Rząd krajowy, mają 
na celu dać uczestnikom zakres tych wiado­
mości, które czynią ich uzdolnionymi do peł­
nienia obowiązków kantorzystów, oraz prakty­
kantów w domach handlowych! i przemysłowych 
oraz instytucyach bankowych. Kurs ten pozo- 
Gtaje pod nadzorem c. k. Rządu krajowego i 
odbywa się stale, każdego roku. W ubiegłym 
roku szkolnym hospitował kurs z ramienia c. k. |

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

iv Cieszynie
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Rocznik 70. W CIESZYNIE, piątek 3. sierpnia 1917. Nr. 62.

Pamiętajmy i íklaUi sä „OM rai MAM sil nhiMi Mich ». Sta Heldilm MMtaii“ a Cieszycie. "W

Czy ceny maksymalne na produkta 
rolnicze są wskazane?

W „Deutschböhmische Korrespondenz" u- 
mieścił radca komcrcyalny Juliusz Meinl arty­
kuł pod tytułem „Czy możemy przetrzymać?"; 
który tu w interesie naszych rolników a może i 
robotników w streszczeniu podajemy.

Pytanie: „Czy możemy przetrzymać", po­
stawione na początku wojny m usiało znaleść 
bezwarunkowo odpowiedź potakującą. Przetrzy­
manie było nie tylko zapewnione, ale im dłu­
żej wojna trwała, tern lepsze powinny były 
być stosunki żywnościowe, rozumie się po prze­
łamaniu pierwszych trudności czasu przejścio­
wego.

Nasz konsum (ilość spożytej żywności) o- 
graniczony został do 40 proc, konsumii z cza­
sów pokojowych. Przed wojną mogliśmy 90 
proc, zapotrzebowania środków żywności wy­
tworzyć w kraju. Nasza rolnicza wytwórczość 
pokojowa nie była wydatna; zarzucano nam 
zewsząd zacofaność. Gdyby wytwórczość by­
ła podniesiona, byłoby to, coby w kraju wy­
tworzono, nietylko wystarczające^ do wyży­
wienia ludności, ale mielibyśmy jeszcze znaczny 
nadbytek.

Skąd to pochodzi, że zamiast nadmiaru pa­
nuje szczupłość środków żywności, że wszę­
dzie pojawiają się braki? Najlepszą odpowie­
dzią na to pytanie dają dwa artykuły, które 
niedawno pojawiły się w gazetach zagrani­
cznych; jeden w angielskim „ Times" zatytu­
łowany „German Blunders" (gruby niemiecki 
błąd), drugi we włoskim „Corriere della Ser­
ra", napisany przez znanego ekonoma społe­
cznego i turyńskiego profesora Luigi Finaud». 
Treśc obu wywodów brzmi mniej więcej na­
stępująco:

Dzisiejszy brak środków żywności w Niem­
czech wywołany został jeszcze więcej przez rzą­
dowe zarządzenia. Pierwszy błąd popełniony 
Erzez Niemców był ten, że wierzyli w krótkie 

wanie wojny. Usiłowano wojnę, o której 
Niemcy przypuszczali, że będzie za pól roku u- 
kończopa, tanimi środkami popularną uczynić. 
Zasklepiono się w wierze, że drożyzna, to na­
turalne następstwo wojny może być przez roz­
porządzenia ubita. Tanie środki jak wszystkie 
tanie środki chybiły celu. Dziś po trzech ła­
tach wojny mogą się Niemcy chełpić, że po­
siadają niskie ceny, ale czego brakuje i co waż- 
niejszem jest niż niskie ceny, to są środki ży­
wności.

Jura i Jónek.
Jura: Toch sie tek dzisio surowo rozczercił 

na ty przemierzłe gidy, tak mi jeszcze niedobrze, 
nie stoi to zato, se tak na zdrowiu ubliżyć.

Jónek: Dyć sie hamuj, bych sie tam teraz 
gniewoł, czyś jeszcze mało zdrowio popsuł we 
wojnie? Na kogoś sie tak uniós?

Jura: Ale, idę wczora rano oglądać reż 
św mondelách i panienkach, czy uż je sucho, 
hoch sie obowoł deszcza, tu 5 mondeli prze­
wróconych, pore panienek obalonych, dziwom 
Bię z każdego pore snopków chybio, insze po- 
Szuwierzone, kłóska poutargowane abo ustizy- 
gnione — prawiem se stotysięcykrócset milio­
nów — alech sie opamiętał i tych czornych ech 
nie spomnioł — toć uż nic ni mo pokoju przed 
S*mi gałganami.

To co powiedziano w owych artykułach o 
Niemczech odnosi -się w wyższym jeszcze sto­
pniu do Anstryl. Naśladowaliśmy w Austryi sy­
stem niemiecki, albo raczej pruski i naślado­
waliśmy go źle. Dobre jego strony nie uwy­
datniły się u nas, na przykład ograniczenie 
konsuirtu i równomierne rozdzielenie, natomiast 
przejęliśmy z pośpiechem wszystkie błędy sy­
stemu i staraliśmy się je wiernie przeprowa­
dzić.

Jeżeli panuje szczupłość, należy poczynić 
kroki, o ile to moźliwem, aby podnieść wy­
twórczość. Co uczyniono, aby w nas podnieść 
wytwórczość?

Byłoby naturalną rzeczą, aby wszystkim 
tym, co rozwijają osobliwą działalność przy­
znać premie, dać możliwość dobrego zarobku, 
aby, jak to jest w Anglii przy rolnictwie j 
żegludze możliwe, państwo w razie istnienia 
możliwości straty, brało za straty odpowiedzial­
ność, względnie straty pokryło. W Austryi dzia­
ło się wszystko wprost przeciwnie. W pierwszej 
linii musi dziś każdy brać odpowiedzialność za 
straty w swojej wytwórczej i handlowej dzia­
łalności sam na siebie. Niech tak będzie, ale 
wówczas niech mu wolno będzie żądać od­
powiednich cen, któreby pokryły możliwe stra­
ty. O tem niestety niema mowy! Ceny naj­
ważniejszych, w kraju wytworzonych środków 
żywności utrzymuje się na poziomie, który 
śmiesznym nazwać można. Podczas gdy za zbo­
że rumuńskie płacono Rumunom w roku ze­
szłym około 100 K za centnar metr., podczas 
gdy w Nowym Yorku za pszenicę w ostat.iich 
czasach w naszych pieniądzach 90 do 130 K za 
centnar nietr. notowano, podczas gdy w An­
glii za centnar pszenicy płaci się około 90 K, 
wymusza się u nas na chłopie zboże w prze­
ciętnej cenie 30 K, a więc, za część obecnej 
światowej ceny targowej. Ludność angielska nie 
szemrze z powodu wysokich cen zboża, nic 
tam nie słychać o strejkách, przeciwnie, wielkie 
masy przesiąknięte są tajemniczą wolą prze­
trzymania i nie myślą wcale o pogodzeniu się 
z wrogiem. Chociaż pieniądz za pszenicę idzie 
poza loraj, nie zazdrości nikt wytwórcy zysku. 
Panuje zadowolenie, że każdy otrzyma potrze­
bne środki żywności.

U nas nie życzy się rolnikowi, by mógł 
otrzymać należną mu płacę za ciężką swą pra­
cę. Każdy człowiek, co trochę tylko zna sto­
sunki, musi wiedzieć, że dziś 30 K za nadto 
małą jest ceną za 100 kg. zboża. W czasach 
pokojowych otrzymał chłop za zboże 20 do

Jónek: Odóż ci to narobił telką szkodę?
Jura: Dziecka z miasta. Bo uż tam pore 

dni zbierały kłóska bai na niezagrabionem — 
nicech nie prawił rzeczy: mają głód, niech se 
pore tych kłósek pozbierają, alech im przyko- 
zoł: aż sie mi nie opowożycie targać z mon­
deli, to wom prawiem! a na drugi dzień idę, 
mosz babo placek, telkowno szkoda.

Í
ónek: Wiesz kierzy to są?
ura: Poczkej aż ci to wyłożę. Naschwol 

ech zostawił pore mondeli przez noc i posze- 
łech dować pozór. Ledwo sie zećmiło, naroz 
jak szwoby sie to zaczeno schodzić, taki małe 
smrody, między nimi pore większych holców, 
pore bob i bai kiela chłopów. Tak pocichutku 
sie zaczeni zakrodać ku mondelom i zaczeni 
targać. Jo na chwilkę siedzioł cicho, naroz jak 
uż mie zaczeni ruszać, boch łeżoł pod monde- 
lem, jo naroz hop i chycił ech dwóch takich 

22 K- Za te pieniądze mógł sobie kupić dwie 
pary butów albo ubranie itp. Dziś nie otrzy- 
ma za 30 K ani trzeciej części tych artyku­
łów, koniecznie mu potrzebnych, które w cza­
sach pokojowych nabywał ta swoje zboże. Sta­
re przysłowie powiada: „'jeżeli chłop ma pie­
niądze, ma je cały świat". Gdyby chłopu dano 
za jego zboże, jarzyny, za ziemniaki itd. to, 
co mu się ze względu na obniżoną walutę, 
na podrożenie innych artykułów, na podwyż­
szone płace i trudności wytwórczości należy, to 
jego pieniądz nie byłby dla ogółu stracony. 
Chłop wydaje pieniądze. I on i wszyscy zara­
biający przez niego, mogliby odpowiednio być 
opodatkowani. Wyższy napływ podatków mógł­
by służyć do podwyższenia płacy urzędnikom 
I do niesienia pomocy ubogim.

Dodać wypada, xe w Anglii dla wielkiej 
Ilości artykułów wytwarzanych w kraju, oso­
bliwie zaś dla środków żywności, dla produktów 
rolniczych, ustanowiono nie ceny maksymalne, 
lecz minimalne (najniższe, poniżej których sprze­
dawać nie wolno). Państwo gwarantuje wy­
twórcy, że na czas wojny, chociażby cena tar­
gowa odnośnego .artykułu obniżyła się, otrzyma 
on cenę minimalną Gwarancya ta rozciąga się 
nie tylko na czas wojny, lecz trwa jeszcze rok 
po wojnie. Ale nie tylko to, rząd angielski do­
starcza wszystkim rolnikom, którzy o to pro­
szą wszystkich sprzętów i maszyn rolni­
czych bezpłatnie za małem tylko wynagrodze­
niem za używanie. Angielskie zarządzenia ilu­
strują lepiej niż długie wywody opaczność na­
szego systemu. Żniwo sianne było tego roku 
na wielu miejscach przejrzałe i ucierpiało o- 
gromnie, ponieważ nie było dosyć ludzi do 
sprzątnienia go. Gwałtem, jak sobie wielu ad- 
miratorów energicznego systemu pruskiego to 
przedstawia, nie wyciągnie się sił roboczych na 
wieś, gdzie od godz. 3. rano do późnego wie­
czora w pocie czoła pracować trzeba. Trzeba 
by łudzi ściągnąć, ofiarując im wysokie pła­
ce. Wielu ludzi cierpiących dziś głód w mieście, 
chętnieby poszło przy wysokiej płacy i dobrem 
pożywieniu do pracy na wieś, chociażby ona 
z początku było ciężką i twardą.

Lecz skąd może chłop dać dziś wysoki 
zarobek, jeżeli za swoje produkta otrzymuje za­
ledwie jedną trzecią a w wielu wypadkach na­
wet tylko jedną czwartą część ceny targu świa­
towego? M. P-

(P n.)

uraarkoczy, każdego do jednej gorści. Jak też 
to widzieli ci drudzy, wszyscy w nogi

J
ónek: Cóż to byli za jedni?
ura: Chłapczyska z miasta. Jo miłych 

złodziei wzion i kludzę do chałupy. Tam ech 
ich orznył co wlazło, pytali: złoty gazdoszeczku 
wir haben nichts gestoln, smilują się, uż tego 
nigdy nie bedemy robić. Ale joch ich na noc 
zamknył jednego do piwnice, drugiego do chlew- 
ka, a na drugi dzień ech wezwoł radnigo. i za­
czeni my ontersochonek. Musieli wszycko po­
wiedzieć, wszyckich złodziei wyzradzić i oto idę 
ae sądu, ech ich wszyckich podoł.

Jónek Dobrześ zrobił. Ty sie chłopie trop, 
rób od rana do nocy bez ustanku, płoc dowke, 
oddowej obili do ostatniego zorka, bał żarna 
i kan jeny kigo grzecha, a takowi próżniocy bę­
dą kraść i niszczyć. Mie zaś ty be . . .zkurcyje 
— ó mało bych był zakloň, to tak jeszcze mom
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Łatwe i tanie zaopatrzenie się w m!eko 
i mięso.

(Obrazek z gospodarki miejskiej).
Czytamy w poważnej „Wiener Landwirt­

schaftliche Zeitung” z 18. lipca b. r. spra­
wozdanie z posiedzenia rady gminnej miasta 
Wiener-Neustadt o jej zabiegach co do dostar­
czenia taniego mleka dla tamtejszej najbiedniej­
szej ludności miejskiej. Na ten cel zakupiono 
158 krów i 1 byka po przeciętnej cenie 2800 
K za sztukę. Umieszczono je na trzech fol- 
iWartzkach Zdawało się szanownym panom 
ladcom iż wspaniałe okazy obficie, bez.dal­
szych zabiegów będą zlewać mleko do szkopcow 
przystawionych do wymiania. Jak bolesne b\ ło 
rozczarowanie, gdy po krótkim czasie krowy 
wydały ledwo po 0'5 1. to jest całe półliter 
mleka, a koszta- Jitra mleka po dokładniejszym 
^Obrachunku wynosiłyGiie 60 h ale 4 k 60 h. 
Tak umiejętnie zaopiek wała się obsługa by­
dłem, że niebawem jedną sztukę no drugiej 
było trzeba dobić, a jedna z tych wspaniałych 
sztuk za 2800 K dała aż 6§ kg mięsa. Niedobór 
był też odpowiedni, wynosił bowiem 43.051 K 
a bydło znajduje się w dodatku w najnędzniej­
szym stanie.

Przed świetną radą gminną podał zastępca 
burmistrza Dr. Beier następujący obraz o tej 
gospodarce i «zamiarach na przyszłość: „Teoiya 
i praktyka bardzo się różnią. Słyszeliśmy we 
wrześniu, gdyśmy się puścili na gospodarkę 
mleczną, że każda krowa porządną ilość mle­
ka daje, w rzeczywistości to inaczej wygląda 
Zgrzeszyliśmy wielką lekkomyślnością, która 
przysporzy gminie znaczną sumkę strat. Zaku­
piliśmy całkiem 158 kró>w| i (rozlokowaliśmy je na 
trzech folwarczkach. Płaciliśmy początkowo 3 
K na karmę dia sztuki dziennie, później z po­
wodu drożyzny siana 4 K 50. Krowy dostawały, 
dużo s.omy a-nieco »obrzynków buraczanych. 
Te przychodziły w -takim stanie, ześmy 5 "wa­
gonów byli zmuszeni sprzedać za 40 Kjtl i wsy­
pano je do gnoja. Co chwila przychodziły z 
folwarków telegramy i pisma, że krowę było 
trzeba dobić, w jednym, gdzie stało 86 krów, 
9 sztuk. Od tych 86 krów otrzymaliśmy 70 
cieląt. Z tych 70 cieląt widział jeden radny 
przy inspekcyi tylko 40 cieląt, a to bardzo w o- 
płakanym stanie. Z tych cieląt zostało przy życiu 
30, a z ostatnich w przeciągu 8 dni tylko 24. 
Krowy same musieliśmy przewieść na wozacn, 
a potrzebowały 14 dni aż mogły stanąć na no­
gach. Dla podreperowania kazałem im dać 2 
fury koniczu, krowy są nadęte, ale jeszcze ciągle 
głodne. 62 krowy dawały nam 4 i pół htrów 
mleka, dzisiaj już 30 litrów. Na drugim fol-. 
warczku 15 nie mogło się ruszać, musiałen. je 
przewozić, a 5 w drodze zginęło. Z cieląt ura 
towaliśmy tylko 16, 14 brak. (Tak się mają 
cielęta i krowy kiedy się adwokaci do ich ży­
wienia zabierąją.) Z resztujących po folwarkach 
krów przy przeprowadzaniu koleją za teiegra- 
ficznem uwiadomieniem kilka się zadusiło, dwie 
znów musiano dobić) , a dwie się znów straciły. 
Ale to musi wyjść na jaw".

P< rspekty wę na przyszłość stawia Dr: Lei­
ser daleko lepsza „Już mamy”, wy wodził przed 
p t. zasmuconymi radcami, „gospodarza do 
kr ów* i także zarządcę. Nowy zarządca jest bar­
dzo (sumienny i pracowity. Staje o 5. rano i 
cały dzień jest przy krowach, (zapewnie im 
wdmuchiwa na powrot uciekającego ducha)

Jużeśmy bydło oczyścili od wszy. Krów 
zupełnie na nogi już nie postawimy, ale prze­
cież podreperujemy, bo na naszych polach w 

iw modzie jegech był tym felakem — pomara- 
siły ziemioki, potargaiy zieline, podrepsiły rze­
pie i kapustę Na mu kuszu dybych tak był kie- 
reg© dostoł, ten by sie był mioł spyszna. Dyby 
tak każdemu złodziejowi przetrzepali portki jak 
sie patrzy, mielibymy pokój. Ale ci muszę cosi 
szykownego wyłożyć. Była tu niedowno sio­
strzenica z Wyrsztota, mi wyrządzała pieKną 
historyje.

Jura: O kim?
Jónek: O grofowskjm foiwarterze ze Sta­

rego miasta, że go wojocy cdkludzili do hóła.

J
ura: Cóż kany porooił?
ónek: Ale to je długi wyrządzeni, ci 

to krótko wyłożę, Tuż ten miły folwarter 
jura: Jak sie nazywo?
Jónek: Mie sic zdo ze krzywy czy krzy 

waczka, je synem nieboszczyka biskupa wane’ic-

Ungerfeld świetne urody,-liche są tylko; buraki, 
ziemniaki, owies i jęczmień (jest to ciekawe, jak 
wszystko świetnie stoi!).

Mamy ogromnie dużo roboty. Dostaliśmy 
Rusinów na pomoc, ale ciężka spraw, z nirm 
główności z powodu trudności we wvżi leniu i 
biaku mieszkań.

W dalszych’ wywodach te, smiitncj u- 
storyi, których się czyta jak bajka zapewniał p.m 
wiceburmistrz ' r'ileóv . żc porządnie zabierze ■’ę 
do gospodarki, bydło lepiej odżywi, albo przy­
najmniej, jak się da, doprowadzi do lepszego 
stanu, ,aby ubodzy dostali coś mleku Prosi* o 
cierpliwość i wyrozumiałość, aby osiągnąwszy 
lepsze wyniki 'w tej gałęzi gospodarsb ■ mógł 
odz',;,k\. zaufanie p. radców.

Nie dz>wmy się wobec ægo smPitnego, 
ale prawdziwego obrazu, f |ię mieszczuchom w 
głowie poprze v i-c do • < od lolnik. ądają 
wszystkiego pr«wi. że jftdiirmo', bo krowy, Świ­
nic, kury, gęsi, kaczki „luftem” żyją, swobodnie 
sobie albo w chlewie stoją, albo, po polach ha­
sają, żadnych zabiegów nie potrzebując Mu- 
simy dołożyć starania, by podobnie postępują­
cych panoczków z komisyi żywnościowych wj- 
prosić, żeby się nie powtarzały wypadki takie 
dziecinne, naiwne, jak ten, który miał miejsce 

pewnej -wiosce na blizkiej Morawii Komi­
sarz ąprowizacyjny wpada do chlewa podczas 
dojenia, mierzy, wypytuje się ile ta' j ta krowa 
daje mleka a wreszcie ukazując! na stojącą w 
kącie sztukę, pyta się; ile ta daje mleka. „Pa­
noczku to jałówka!” Nie pytam się cży jałówka, 
ale ile mleka daje. „Panoczku jeszcze się nie 
ocieliła." Panoczek traci świętą cierpliwość, 
wlecze kobietę do wójta, Vby tam otrzymać 
urzędową wiadomość, ze jałowice zwykłym so­
bie sposobem nie dają mleka.
■uauHiimuiuiHuauimmua
Przegląd

Cesarz Karol na froncie wschodnim.
Kołomyja, 30. lipca. Cesarz Karol udał się 

w towarzystwie arcyks. Wilhelm^ i szefa sztabu 
generalnego bar. Arta, tudzież namiestnika Ga­
licy i generała pułkownika Huyna dnia 28. lip­
ca do Galicyi wschodniej, ażeby przypatrzeć 
się przebiegowi operacyi najprzedniejszych linii, 
wypowiedzieć swoją podziękę wybitnym do­
wódcom i ponad wszelką chwalę doskonałym 
wojskom, zwiedzić liczne miasta i przekonać 
się o cierpieniach' i szkodach, jakie wyrządziła 
ii.wazya rosyjska. Wrażenia, jakie się odnosi 
obecni; w czasie podróży przez Galicyę wscho­
dnią są bardzo głębokie i bolesne. Oko spotyka 
wszędzie obraz bezmyślnego barbarzyństwa. Nie 
tylko wszystkie mosty, słupy telegraficzne, ma­
gazyny i koszary wojskowe spalone, również 
i w mieszkaniach ubogich spotyka się poteżne 
zniszczenia i pogorzeliska. Z dworca kolejowe­
go w Kołomyi sterczą obecnie zczerniałe mury. 
Wszy s< kit zresztą miasta i wsi wykazują siady 
straszliwych spustoszeń. Ludność z radością wi­
tała wszędzie cesarza i opowiadała monarsze w 
prostych słowach o swych niezmiernych cier­
pieniach, jakich doznała w ostatnich dniach ze 
strony wojsk rosyjskich, między którymi we­
dług opowiadań oficerów znajdują się liczne 
bataliony zbrodniarzy. Cesarz p< zwiedzeniu 
tych miejsc nieszczęsnych pojechał dalej i .przy­
był ze sztabem do najprzedniejszych po/ycyi, 
ażeby się przypatrzyć ciężkim walkom swoich 
wojsk. Cesarz ze swym ścisłym sztabem poje­
chał do pozycyi artyleryi polowej, która pro­
wadziła najgwałtowniejszy ogień, i posuwającej 
się piechoty. Rosyanie stanęli koło Ruszowa i 
na wzgórzach na północ stąd ponownie do

kigo ze Skoczowa.
Jura: Nie fulej ni, dyć wanelicy ni ma­

ją biskapów.
Jónek: Tuż tego nejwyzszego pastora, jo 

tego nie umię wysłowić, bo to je długi słowo 
superiment czy tak jakosi. Ja tuż ten miły fol­
warter mioł cosi dziesięć wojoków, coby wa- 
chowali dworu. Kiery si wieczór im kozoł mie 
nic tobie nic, chodzić pc polach a nie spytoł 
sie ani kaprola ani lajmanta, jeny tak rozkozoł, 
se myśloł, że może ś nimi komendyrować jak Z 
wolorzami

Jura Toć upowoga, tela przeca musi wie­
dzieć, co sie patrzy a co ni.

jónek; Tuż kaproi prawi hei folwarter die 
manszaft blaib hir bo hab taki befel a więcej 
górnic. Jak mu też tak tromfny^ folwarter sie 
rozgnie^oł , wyciagnył rebulber i chcioł stięe- 

v.alki. Walki te i zajęcie Ruszowa odbyło się 
w oczach cesarza. Około wieczora rozpoczął ce­
sarz drogę powrotną do Kałusza, która pro­
wadziła go przez Delatyn, Nadwórnę i Stanisła­
wów, miescowości zupełnie spalone. Wiadomość 
o obecności cesarza rozeszła się szybko, wszę­
dzie też ludność o ile pozostała w kraju stała 
w pogotowiu, ażeby monarchę powitać z zapa­
łem na z'emi odzvškanej W nocy wyjechał ce- 
-arz 7 Kałusza

O nowy gabinet w Austryi.
Sprawa utworzenia nowego gabinetu prę­

dzej, niż się powszechnie spodziewano, stała sie 
żywotną. Oto we wiórek po południu prezydent 
ministrów Dr. Seid 1er, który przez, cały nie­
mal dzień konferował z przywódcami parlamen­
tarnymi, zjawił się w parlamencie i oświadczył 
nielicznym tamże obecnym posłom, że otrzymał 
misyę utworzenia całego gabinetu. Na razie brak 
wiadomości co do zamiarów Dr. Scidlera w 
sprawie składu przyszłego rządu. W poinformo­
wanych kołach parlamentarnych zgodnie utrzy­
muje się jednak zapatrywanie, ze Dr. Sekłler za­
mierza utworźyć gabinet parlamentarno-urzędni- 
czy, to znaczy, że zasiadać w nim będą za­
równo przywódcy parlamentarni jak i urzędni­
cy -

b fr. Presse twierdzi, że Dr. Seidler projek­
tuje powołanie 12 ministrów parlamentarnych, z 
których 5 byłoby ministrami bez teki. »

Hr. Czernin o celach wojennych.
Wiedeń, 30. lipca. Podczas przyjęcia przed­

stawicieli" prasy austryackiej i węgierskiej miał 
minister spraw zagranicznych hr. Czernin do 
nich przemowę. W ciągu swej mowy wskazał 
minister na znakomitą pomyślną sytuacyę woj­
skową.

Co do ogolnej politycznej sytuacyi wystą­
pił minister przeciw ostatniej mowie Lloyda 
Georgea, która określiła oświadczenie kanclerza 
Rzeçzv niemieckiej jako dwuznaczne.

Hr Czernin stwierdził, że rezolucya poko­
jowa niemieckiego sejmu Rzeszy tworzy nie­
rozerwalną całość z mową kanclerza Rzeszy. 
Kanclerz Rzeszy jako też reprezentacya lu­
du oświadczyli uroczyście, że nai ód nie­
miecki nic szuka zdobyczy i odrzuca hasła blo­
kady gospodarczej, jakoteż wszelką nienawiść 
między narodami. (

Jeżeli koalieya • nie chce wejść z nami w 
układy na tak dokładnie określonej zasadzie, 
będziemy dalej wojnę tę prowadzić i walczyć 
do ostateczności.

Koło Polskie przeciw rządowi.
.Dnia 30. lipca odbyło się w Krakowie po- 

siedzenie prtzydyum Koła polskiego, na któ- 
rem podniesiono i stwierdzono, że rząd nie 
spełnił ani jeonego z postawionych przez Pó- 
laków podczas ostatniego przesilenia żądań, mi­
mo, że miał do tego aż nadto czasu. Skargi 
podnoszono głównie co do tego, że admini- 
stracyi kraju nie złożono dotąd w ręce władz 
cywilnych Po dłuższej i podnieconej dyskusji, 
postanowiono zerwać stosunki z prezydentem 
ministrów, przejść do stanowczej opozycyi prze­
ciw obecnemu rządowi i wytrwać na te.n sta­
nowisku ai do chwili przywrócenia cywilnego 
zarządu krajowego, co jest głównym postula­
tem Koła polskiego. Odpowiednia dyrektywa bę­
dzie przedłożona na plenarnem posiedzeniu Ko­
ła oo’skîego dnia 5- sierpnia

Kanclerz nicmieck: o francuskich celach 
wojennych.

Berlin, 30. lipca. Biuro Wolffa donosi 
Kanclerz Rzeszy przyjął u siebie dzisiaj wie- 

lać. A we frysztackim becyrku są teraz ostre 
przepisy, kaproi krzyknył na wojoków bagnet 
auf i wzieni miłego folwartera do postrzodka 
. kludzili do hola. Tam sie przespoł, na drugi 
dzień go wypuścili, ale snoci go postawią przed 
sąd

' Jura: Cóż z tego Lee?
Jónek: Ta oaba nie wie, jeny cosi wy­

rządzała, że to chcieli przygasić, jeny że sie 
to snoci me do, bo ten folwarter na wojo­
ków tak wywstoł iak na woloizy. A wiesz, że z 
wolorzaii” to tacy panowie rządzą wszeli ja­
ko. Jezech sor ćzekawy, co tez z tego wy- 
kwitnie. Hanej idzie sąsiadów Francek, isto pr j 
jechoł na horlap, muszę go iść przywitać. D« 
Widzenio!
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czorem większa liczbę przedstawicieli prasy i 
przy tej sposobności os\x :adczył, co następn­
ie:

Mowa angielskiego prezesa ministrów Llo­
yd Georgca z dnia 21. b. m. w Queenshell o- 
raz najświeższe debaty w angielskiej izbie gmin 
dowiodły ponownie, iż Anglia me życzy sobie 
porozumienia i wyrównania.

Rząd angielski wymaga aby Niemcy na 
dow’ôd, że chcą pokoju, oświadczyły, że są go­
towe opuścić okupowane obszary.

W odpowiedzi na to — oświadczył kanc­
lerz Rzeszy •- mamy również w naszych rękach 
pisemne dowody o usposobieniu zdobywczem 
nieprzyjaciół, a w szczególności sprawozdania 
o tajnych dyskusyach francuski *j izby. Zapytuję 
się publicznie rządu francuskiego, czy chce .wy­
stąpić przeciwko temu twierdzeniu, że Biiand 
i R-bot, na tajném posiedzeniu izby przyznali 
się, że Francya na krótko przed rewolucyą ro­
syjską umówiła się z rządem rosyjskim co do 
daleko Idących planów zdobywczych i czy jest 

to prawdą, że prezydent republiki francuskej 
udzielił bez władzy Brianda, który później do­
datkowo dał swe przyzwolenie, ambasadorowi 
francuskiemu Paleoiogowi upoważnienie do pod­
pisania układu z Rosyą.

Zap> tuje się czy nie jest prawdą, że ro­
syjski minister Tereszczenko protestował prze­
ciw francuskim chęciom zdobywczym i że po­
dróż ministra Thomasa do Rosy i była skuleczną 
próbą, aby Tereszczenkę nakłonić do zmiany 
swoich zapatrywań ?

Rząd francuski będzie ni usiał wszystko to 
przyznać.

Kanclerz Rzeszy wskazał następnie na to, 
że wroga prasa tłumaczyła jego mowę w ten 
sposób, jakoby zgodził się na uchwałę więk­
szości sejmu Rzeszy tylko pod warunkiem 
spełniania niemieckich życzeń zdobywczych.

To błędne, zapatrywanie — oświadczył 
kanclerz Rzeszy - muszę odeprztć. Naturalnie 
zasadza się moje oświadczenie na tern, że rów­
nież nieprzyjaciele zrzekną się planów zdobyw­

czych. Dziś ujawnione fakta wskazują na to, 
że nieprzyjaciele nie myślą wcale o takiern zrze­
czeniu się. Rozprawy w Izbie francuskiej złoży ły 
nowy dowód, że nie myj i nasi sprzy mierzeńcy, 
lecz nieprzyjaciele ponoszą winę da’szego pro­
wadzenia wojny. Ta świadomość o sprawiedli­
wości naszej wojny ogromnie wzmacnia na­
szą siłę i odwagę.

Slam wypowiedział wojnę Austro- 
Węgrom.

Wiedeń, 30. lipca. O wypowiedzeniu wojny 
Austro-Węgrom przez Siam zawiadomiono c. 
i k. rząd we formie noty. W nocie tej uzasa­
dniono wypowiedzenie wojny tern, że rząd siam- 
ski nie może pominąć milczeniem faktu, iż \u- 
stro-Węgry mimo protestu siamskiego z dnia 
1. kwietnia używają w dalszym ciągu metod 
wojennych, sprzeciwiających się tak wszelkiemu 
humanitarnemu poczuciu, :ak i ogólnym za­
sadom prawa narodów. I Niemcom wypowie­
dział Siam wojnę.

Straszna bitwa we Flandtyi. Marsz na Czsiniowce.
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lUijli iislw WÚ.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 29 lipca. Urzędowo. donoszą: 
Lotnicy włoscy po raz trzeci, obrzucili Idryę 
bombami. Jeden mieszkaniec zabity, jeden ciężko 
ranny.

Wiedeń, 30. lipca. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian

Wiecień, 31. lipca. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 1. sierpnia. Urzędowo donoszą : 
Nic nowego

Szef sztabu generalnego.

Wiln niMnitr i tai 
i IHi

Dalsze ściganie Rosyan.
Wiedeń, 29. lipca. Urzędowo donoszą: 

Nad górną Putną przepiowaďza się konieczne 
1 wskutek napom przeciwnika ruchy. Na północ 

od doliny Casmu odparły nasze wojska gór­
skie kilka ataków. W południowej Bukowmie 
i w terenie Tomnatic wydarliśmy nieprzyjacie­
lowi wzgórze za wzgórzem. Dywizye sprzy­
mierzone posuwają się przez dolinę górnej Ałoł- 
dawy i w stronę Szpot nad Suczawą.

Kuty są w naszejn posiadaniu. Na północ­
ny-wschód stąd zajęto w nocy iniejscowo.se Ru­
ską Baniłę. Czeremosz przekroczono.

Także na wschód od Horodenki opor ro­
syjski był bezowocowy. Nieprzyjacielskie Inne 
zostały przełamane.

Z drugiej strony Dniestru poi cig rozcią­
gnął się poza wzgórza na północ od Zaleszczyk 
i aż do odcinka Zbruczu koło Husiatyna, gdzie 
przeciwnik cofnął się poza granice państwa.

Pizekroczenlc Zbrucza.
Wiedeń, 30 lipca. Urzędowo donoszą: 

Na północny-wschód od Susity i z obu stron 
doliny Casinu rozbiło się kilka ataków nieprzy­
jacielskich.

Na Bukowinie zyskaliśmy przy pokonaniu 
zaciętego oporu rosyjskiego dalej na terenie. 
Koło Valeputny zdobyto tunelowy punkt o- 
parcia. W gó”ę od Fundul Mołdawy' przekro­
czono dolinę Mołdawy.

Na północny-wschód od Kut stoją sprzy­
mierzeni na prawym brzegu Czeremoszu.

W walce między Prutem i Dniestrem nie­
przyjaciela ponownie pobito. Przekroczyliśmy 
zachodnią granicę Bukowiny ( honwedzi obsa­
dzili Zaleszczyki. Między Skalałem i liusiatyncm 
oczyszczono galicyjski brzeg Zbruczu. Miejsca­
mi wymusiliśmy sobie przejście na teren rosyj­
ski. W terenie na południe od Brodów wtar­

gnęły austro-węgierskie i niemiecka wojska ata- 
kowe ze skutkiem do nieprzyjacielskich rowów’.

A.arsz na Podole rosyjskie.
Whdsń, 31. lipca Urzędowo donoszą: 

Z obu stron Casinu atakował nieprzyjaciel wie­
lokrotnie zacznemi siłami. Na wzgórzach połu­
dniowych opanował nasze przednie rowy.

Na Bukowinie stawiali Rosyanie także wczo­
raj wielokrotnie znaczny' opór. Sprzymierzone 
wojska posuwają się naprzód wśród wajkj na 
wschód od linii Jakobeny,Fundul Mołdawy— 
Szypot.

Dywizye posuwające się poza Kuty zyska­
ły góiny Seret.'Między Prutem-i Seretem został 
nieprzyjaciel wyparty" w gwałtownych walkach 
z pozycyi na wschód od Sniatyna i na południo­
wy wschód od Zaleszczyk. Koło Krzywcza, na 
północ od Dniestru, pułki tureckie w uznanej 
waleczności zdob’ ły szturmem nieprzyjacielskie 
linie. Nad Zbruczeni wymusiły sobie austro-wę- 
gierskie i niemieckie wojska na szerokości 50 
kilometrów liczne przejścia na wschodni brzeg.

Na Woh niu zwycięskie operacye wojsk ata- 
kowych.

Marsz koncentryczny na Czerniowce.
Wiedeń, 1 sierpnia. Urzędowo donoszą: 

Na północ od doliny Casinu złamały się wie­
czorem gwałtowne ataki nieprzyjacielskie. Szc- 
klerski pułk piechoty nr. 82 walczył tutaj z 
uznán i siłą. W terenie kąta trzech krajów ru­
szyły nasze wojska niespodzianie na wzgórze 
obsadzone przez Rosyan. Przeciwnika pobito. 
W południowej Bukowanie posuwamy się na 
K.iinpolung. Na południowy-zachód i północny- 
zachód od Czerniowiec został złamany ponownie 
w gwałtownej walce. opór nieprzyjacielski po­
party kontrnatarcicm. Rosyanie cofają się; także 
w kącie . ujścia Zbruczu z\ skali spr ymierzeni 
uaisze sukcesy.

Szfef sztabu generalnego.

UlOjfi III Ml.
Wiedeń,

Nic nowego.
Wiedeń,

Nic nowego.
Wiedeń, 

Bez zmian.
" Wiedeń,

Nic nowego.

Nic nowego.
29. lipca. Urzędowo donoszą:

30 lipca. Urzędowo donoszą :

31. lipca. Urzędowo donoszą:

1 sierpnia.

Szef

Urzędowo donoszą: 

sztabu generalnego

Muro NIririrc i Ro^ i Riiiwr.
Dalsze cofanie się Rosyan.

Berlin, 29. lipca. Naczelna kwatera donosi;
Front armii generała marszałka poi., ks. Leo­

polda bawarskiego: Grupa wojsk generała Diił- 
kownika Boehm Ermollicgo: W Galicyi wscho-' 
dniej cofnęli się Rosyanie ,z obu stron Hus*a- 
tyna poza granice państwa.. Nasze korpusy do­
tarły do Zbrucza, inne zbliżają się do ujścia 
j. Tnocnego Seretu do Dniestru. .Między Dnie­
strem! i Prutem stanęły rosyjskie straże ty lne na 
południowy-wschód od Horodenki do w alki. Sil­
ny atak przełamał ich pozycye. Pościg posu­
wa się po obu stronach.

Front armii gen. pułk. arc. ks. Józefa . W 
dolinie Czeremoszu zajęto Kuty. Powyżej i po­
niżej tego miasta jest w' toku przejście przez 
rzekę. W górach napierają nasze dywizye wśród 
walk za nieprzyjacielem poza drogę Szypot, 
Mołdawa, Sulica. Na południe od doliny Oiioz 
odparto silne rosyjskie ataki w stronę Casilnului. 
Nad górą Putną przeprowadziliśmy ruchy roz­
poczęte przewczoraj.

Front armii generała marszałka p inego Ma- 
ckensena: Na północnym stoku bloku górsl ego 
Odobesti rozbity się nieprzyjacielskie natarcia. 
Na rówminie rumuńskiej tylko słaby ogieśi

Berlin, 30. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii generała marszałka poi. ks. Leo­
polda bawarskiego: Grupa wojsk generała puł­
kownika Boehm-Ermolliego: Rosyjskie siły trzy­
mają wzgórza na wschód od rzeki granicznej 
Zbrucza, "który mimo gwałtownego oporu prze­
kroczono na kilku miejscach! i do której dywizye 
nasze dotarły' także na południe od Skałatu. Na 
brzegu północnym Dniestru zyskalisnw poza 
Korolów ką na terenie. Między Duiestremi i Pru­
tem stawiał nieprzyjaciel ponownie zacięty opór, 
na południowy-zachód od Zaleszczy k został jed­
nak dalej odparty w atakach.

Front armii generał pułkownika arcyks. Jó­
zefa: Wzdłuż Czeremoszu broni się przeciwmik 
na wzgórzach wschodniego brzegu. Atak nasz 
między Załuczem i Wyżnicą postępuje dalej. 
W dolinie Suczawry posuwają się wojska nasze 
na Seletyn, także na wschód od doliny Górnej 
Mołdawy posuwamy się wśr^d walk.

Front armii generała marszałka polnego Ma- 
ckensena: Zwycięskie natarcia np północ od 
Casinul i nad Rimnicul przyniosły nam kil­
kuset jeńców.

Berlin, 31. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii generała maiszałka poi. Leo­
polda bawarskiego : Grupa wojsk generała pv ł- 
kowmika Boehrń-Ermolliego: Ochocze parcie na- 
pizód przyniosło naszym, i sprzymierzonym 
wojskom w Galicyi wschodniej i na Bukowinie 
now'e sukcesy. Rzekę graniczną Zbrucz prze­
kroczyły na wielu miejscach powyżej Husiatyna 
aż na południe od Skałatu na szerokości około 
50 kilometrów minio zaciętego oporu niemieckie 
i austro-węgierskie dyw izye. Także wojska tu­
reckie dowiodły ponownie swej starej tężyzny, 
jtu z początkiem lipca, w zaciętej wytrwałości 
stawiali niewzi uszenie opór atakującym masom 
rosyjskim, a następnie w szybkim pochodzie 
zwycięskim wypiera.y je od Złotej Lipy aż po­
za północny Seret, gdzie się tylko ustawił, tak 

iniejscowo.se
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wczoraj zajęły w walecznym marszu zacięcie 
bronione pozycye kolo Niwry nad Zbrticzem 
Między Dniestrem i Zbruczem zdoby1} woj­
ska sprzymierzone w kierunku na Czernioxvce 
miejscowości Werenczankę i Sniatyn.

Front armii generał pułkownika arcyks. Jó­
zefa: W silněni uderzeniu przełamali niemieccy 
strzelcy rosyjską pozycyę straży tylnych kołu 
■Wyżnicy. Nieprzy i iciel zmuszony zosta.ł wsku­
tek tego do opuszczenia linii Czeremoszu i cof­
nął się w kierunku wschodnim. lakże w Kar­
patach lesistych nad górnym biegiem południo­
wego Seretu, tudzież z obu stron Mołdawyt i Su 
czawy zyskaliśmy w ataku w kierunku wscho 
dnim na terenie.

Pod wpływem tych sukcesów opuszczają 
Rosyanie \x« odcinku Mesticanesti swe przednie 
pozycye. W górach Berecske konty iiiioxx'.al prze­
ciwnik swoje ataki. Pięciokrotnie atakował w 
ciągu dnia nad ( asimiluj, nie uzyskawszy suk 
cesu. Dalej na południe jeden z naszych puł 
ków został wyparty w silném uderzeniu nie 
przyjacielskiem do pozycyi położonej dalej na 
zachód.

Na linii grupy wojsk gen. marsz polnego 
Mackensena położenie niezmiemone.

Bei lin, 1. sierpnia. Naczelna kwatera donos- 
Front armii generała marszałka poi. ks. f eo 
polda bawarskiego: Grupa wojsk generała puł­
kownika Boehm-Ermolliego: Wojska nasze, po­
suwające się na północ od Dniestru w stronę 
południowego wschodu wypierają nieprzy jacie- 
a, który stanął do boju poza potokiem Biały' w 
cąt rzeczny koło Chocima. Między Dnieslfein 

i Prutem przełamał oddział atakowy rosyjskie 
pozycye nad koleją Horodenka-Czerniowce, pod­
czas gdy południowe skrzydło oczekuje silnych 
ataków odciążających koło Iwankowic.

Grupa wojsk generała-pułkownika arcyks. 
Józefa: Na północnym pogórzu i w środkowej 
części Karpat lesistych zyskały niemieckie i au- 
stro-węgierskie dvwizye w potyczkach atakowycli 
zacięcie bronione zamknięcia dolin. Na Mgr. 
Casinuluj odparty wojska górskie k łka ataków 
nieprzyjacielskich.

Pierwszy gen.-kwaterm. : L u d e u d o r f f

Wojna nimiocKo-lrancusita
Wielka bitwa artyleryjska wV Flandryi.
Berlin, 29. lipca. Naczelna kwatera donosi 

Front anni królewicza Rupl celila: Bitwa aityk 
ryjska we Flandryi szalała od wczesnego rana 
bez przerwy do późnej nocy. Rozwinięcie sił 
artyleryjskich osiągnęło najwyższy wymiar 
działania masowego w tej wojnie. Na kilku miej­
scach pola boju zapoczątkowały własne i nie­
przyjacielskie nalaicia miejscowe zacięte ví.ilki 
piechoty.

Od kanału 1 a Bassee aż do południowego 
brzegu Scarpy spotęgowała się wieczór czyn­
ność ogniowa. Ataki angielskich b,tlalioiiói. I 'ó- 
re ruszyły w nocy na wschód od Mon- h\ i 
maty się wśród obfitych strat Także koło Os 
sus, na pólnocny-zachód od SI. Ouenlin czc'« io 
we ataki angielskie były bezskuteczne

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Wzdłuż Chemin des Dames, w Szampanii i nad 
Mozą dało się odczuć wzmocnienie czynności po- 
tyokowej. Na południowy-wschód od Ailles 
atakowali Francuzi ziucznemi silami raz rano 
trzy razy wieczorem. Koloński pułk1 odparł 
wszystkie ataki nieprzyjaciela w zaciętej walce 
wręcz.

Czynność Iolni«za była nadzwyczajnie żywą, 
szczególnie na froncie flandry jskim Zestrzelono 
35 nieprzyjacielskich samolotów. Nadporm znik 
Dusili r starł na czele swojej eskadry ni-prze 
jaciclską eskadrę składającą się z sześciu 
moiotów- i uzyskał sam dwudzieste zwycięstwo 
w powietrzu. Nadporncznik lulschek zustizclil 
swego dziewiętnastego! i fdwudzie t .-o przeciwni­
ka. -

Berlin, 30. lipca. Naczelna kwatera donosi: 
iront armi królewicza Riiprechta: Pod przy­
gniatającym wpływem na-zego działania obron­
nego, które także w nocy stale 'ię-.potęgowiło, 
była czynność bojowa nieprzy] icielskiej artyleryi 
na flandryjskim froncie boju wczoraj aż do po­
łudnia nieznaczną, dopiero potem wzmogła się. 
nie doszedłszy do siły i rozmiarów dni poprzi 
dnieli. Nad wybrzeżnn i w odcinku i Elsas 

Wieli je była walka ogniowa w nocy gwałtowni. 
Kilka wysuniętych w stronę naszych linii wybo- 
jowvrh angif Iskich oddziałów wywiadowczych 
zostało odpartych.

Front armii niemieckiego następcy tronu : 
Na Chemin des Dames próbowało v.czoraj fran­
cuskie ki< a owi lici wo na froncie szerokości 0 ki­
lometrów przy użyciu najmniej trzech nowych 
dywizyj wielkiego maku. Po ogniu huragano­
wym ruszał nieprzyjaciel rano kołu Cerny aż 
do Góry Zimowej, Kolo Cr.tonne, kilkakiotnie 
do szturmu. Nasze wypróbowane w boju dy- 
wizyc odparły go ogniem i w kontrnatarciu'. 
Jeden, wielokrotnie uznany, nadrensko-\\:estfalski 
pułk piechoty - odparł sam 4 ataki. Wieczorem 
ponowił przecixvnik na południe od Ailles, pc 
całodziennym ogniu przygotowawczym jeszcze 
dwukrotnie swój«* ataki lakże te natarcia ioz- 
biły się Znaczne ciężkie slraty, bez żadnego 
skutku są znamieniem tego dnia bojowego dla 
Francuz 5w.

W xvalcc pow^trznej stracili nieprzyjaciele 
10 samolotów. Nadj or. futschek zestrzelił sxve- 
gn 21 pi zeciwnika.

Bitwa piechoty we Flandryi.
Berlin, 31. lipca. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii królewicza Riiprechta: We Flandry i 
spotęgowała się wieczorem walka artyleryjska 
do najwyż-zej gwałtowności, trwali z niej- 
zmniejszoiu siłą w ciągu nocy, przechodzą«’ 
dzuiij rano w najsilniej^ y ogień huraganowy, 
po którym rozpoczęty »■«, silne nieprzyjacielskie 
ataki na sznokini froncii od Izery az do 1 y ,. 

1 einsamem rozpoczęła we Flandryi bitwa 
piechoty.

Front armii niemieckiego następcy tronu. 
Na ( hemin des Darn-s zaatakowali Francuzi 
na południowi wschód od I ilain na szerokości 
3 kilometrów, uderzenie złamało się na wicju 
miejscach w naszym ogniu obronnym. Dwa o- 
graniczone miejsc i włamania znajduj i cie je­
szcze yv rękach nieprzy jaeielskich.- ’

Straszna bitwa we Flandryi.
Berlin,! sinpnia. Naczelna kwatera donosi: 

Trout mmii królewicza Riiprechta. Wielka bitwa 
yve l landryi rozpoczęła się, jedna z najpotęż­
niejszych kończącego się dzisiaj pomyślnie trz - 
cicgo roku wojny. Masowo, jak dohd nic >- 
biono a i żadiiem miejscu w tej wojnie i czego 
nawet Brusiłow ha 1 schodzie nie puk • 
zaatakowali Anglicy a z nimi Francuz1. aj 
na froncie szerokości 25 kilometrów in 
Nordshoote i Varneton. Cel ich był w,. L. 
Rozchodziło się o przeprowadzenie slanowczi > 
ciosu przeciw' łodziom podwodnym, kiói «si 
strony wybrzeża flandryjskiego podkop; wa” 
panowanie Anglii na morzu, Sciśnione ma y 
atakowe gęsto skupionych dywizyi tiash-po'.' 
po «obie, liczne samochody pam-erne i ■: i.i/.ki 
kawaleryjskie atakowały. Z niezmierna s'lJf w t ir- 
gnał nieprzy laciel po 14 dniowem przygo.o- 
winiii artyleryjskiem, które się spotęgowało ra­
nem 31. lipca do ognia huraganowego do na­
szej strefy obronnej, przebiegli w kilku odcin 
kaci) nasze linie leżące w pozycyach wybojow en 
i zyskali na poszczególny cli miejsc ich przejścio­
wo znaiznie na terenie. W impctycznym kontr­
ataku rzuciły się nasze rezerwy .na nieprzyja- 
eiela i wyparły go po całodniowej zaciętej wal­
ce vereez z naszej střety .bojowej, względnie v; 
najprzedniejsze pole ywbojowe Na północ i 
na północny zachód od Ypern przcciwmik za- 
tr/ymił większe poty wybojóyrc futaj można 
było stale utrzymać Dixchoote.Ataki, które ry szył' 
wieczorem na szerokim froncie od Neumehci 
nii pi zy niosły żadnej zmiany' na korzyść nie 
pizyjaciela. Rozbiły się one przed naszą no- 
yvo rozczłonkowaną linią bojoyvą. Nasze yyoj- 
ik.i donoszą o wysokich krw'aw'ych stratach, 
nie cof ij.'jcych się przed żadnerni ofiarami nie- 
pizyjaciół. Wspaniała dzielnoś'' i Hi ndeiz.e 
nia na zćj jiiu lioty i pionieiów«, ■ u-i-ił zon- 
wytrwanie i znakomite działanie aryleryi, l'i 
rabinów maszy nowych'i miotaczy min, śząkdi 'ć 
lotników, i najwierniejsze spełiiianie obowiązk/rw 
ptBcz wojska w, wiadowczc* i imię «g.vunki broni 
lomoeniczej, -zczcgóhiie rów«nivż 'w'iadome "e- 
u spokojne kierownictwo dało dla pomyślne­

go dla nas zakończenia dnia bojowi go pew'- 
ną gwarancyę. Pełni diuny z powfcdh sxdasnych 
czynów i wielkiego sukcesu, w którym brał u- 
dział każdy kraj zyviązkowy i każdy stan nie­
mieckiego państwa, oczekują dowódcy i woj­
ska dalszych walk z ufnością.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na Chemin des Dames wyczerpali Francuzi po­
nownie swoje sity w czterokrotnym bezoxvoc- 
nym szturmie na nasze całkowicie utrzymane 
pozycye na południe od Filain. Dalej na wschód 
zadała wypróbowana w« walce westfalska 13 dy - 
wizya piechoty nieprzyjacielowi znowu znaczną 
klęskę. W ochoczem uderzeniu wydarty pułki 
i rancii’om po krótkim, niszczącym przvgoto- 
xvaniu ogniowem rowy na płaskowyżu na po­
łudnie od folwarku La Bovelle. Przyszło 1500 jeń- 
ców, z których wielką część przyprowadziły na­
sze oddziały szturmowe w bitwie na północny- 
wschód od Troyon, wpadło w nasze ręce. Do­
piero wieczorem rozpoczęły się nieprzyjacielskie 
kontrataki, które odparto w uzyskanych liniach.

Na wschodnim brzegu Mozy bataliony ba- 
deńskie wzięty ponownie szturmem stracone nie­
dawno pozycye 7, obu stron gościńca Malan- 
court-Aisnas. Odparto tam Francuzów na sze­
rokości przeszło 2 kitometróxv i 709 metrów 
w głąb.. Zabrano przeszło 500 jeńców«.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Mb tu Woml.
Berlin, .30. iipca. Naczelna kwatera donosi: 

Niema nrc ważnego do doniesienia.
Berlin, 31. lipca. Naczelna kxvatera donosi- 

I ‘ułożenie niezmienione.
Pierwszy gen.-kw.itenn : Ludendorff.

Z Cieszyna & okoiscy.
Wiadomości z duchowieństwa, luw es'ow ani 

zostali dnia 1. b. m. ks. Fmaiincl Grim pro- 
bo- zcz xv W. Góikach na probostwo \x Istelmej, 
ks. Karol Janoszek administrator w« Istebnej na 
probostxvo w -Zabrzegu. Przeniesieni zostali: ks 
I eopold Biłko, xvikary xv Dziedzicach do Cie­
szyna, ks. Faustyn Heirmann administrator w 
Zabrzegu jako wikary do Bogumina miasta, ks. 
Bruno Stefan wikary w Boguminie mie'eie do 
ż.ebrzvdo\v«ic, ks. Franciszek Kaniok wikary w 
Morawcc do Starych rlainer, kjŁ Jan Kopeć, wi­
kłany w Jabłonkowie do Zarzecza, ks. Franci­
szek Moroń xvikarv w Jabłonkowie do Istebnej, 
l;s Józef Marzoll wikary- Polskiej <> uaxvic 
d > Skocz.oxxa, ks. Stanisław Kukla wik.irv v 
Grójcu jako idminisiri tor do W. Górek, ks. 
I udxvik Kojzar wikary yv Skoczraxň do Jabłon- 
koxxa, ks. Koinad Klein wikary we Widnav'ie 
do Olbersdorf, ks Wit.Mojżiszek xvikary Ein- 
siedełn do Alt Rolhxx -er Nowo wyświęceni 
księża mianowani zos iii -. ikarymi: ks. 1'mil 
B-. itz w Nicderlindi-v iese. ks. Józef Czapli ta w 
Jabłonkowie, ks Karol Franek w Dziedzicach, 
ks. Karol 1 aiz-1 w . rywaidov/ie, ks. Waclaxv 
Leder w Wielkich Kończycach, ks. Antoni Schli-' 
ber' w Niklasdorf, ks. Antoni Schweidler \x Nie­
der Thomasdorl, ks. Alfred Ihahheiser xxe Wi- 
dnaxvie, ks. lijnciiz.uk łrombala Grójcu, ks. 
Mateusz Wilcze k w Morawcc.

Nowy« przegląd ośmnasto- do dwudziesto­
letnich. 'Urzędowo donoszą, że urodzeni w la­
tach 1899, 1898' i 1897 pospolitacy wezwani zo­
stał« do przeglądu. Zgłoszenia nastąpić powin­
ny w czasie od ö. do II. sierpnia. Przegląd 
przeprowadzony zostanie w czasie od t do 
22. września b. r.

Odznaczenie. P Stefan Krzysiek, majster 
kiax\iccki w Nium. Lutyni, pełniący służbę jako 
plutonoxx v przy u. k. żandarmery i polowcj (za­
stępca komendantji posterunku) w Królestwie 
polskiein, odzn iczony został żelaznym krzyżem 
zasługi na wstędze waleczności.

Pochwalne dekrety za patryotyezne popar­
cie 6. poży czki wojennej otrzymali oprócz poprze­
dnio ogłoszonych: Ryszard Sedlaczek, poc/t- 
inistrz w l Stroniu, Karol Szotkowski, kiei. szk. 
\ Mnisztxxie, Jerzy Tománek, kier. szk. xv Piyr- 
ścu, Józef Wagner, kier, szk w Dolnym Żu- 
licku, Józef /ielina, kier, <zk. w Dolnym Zu­
kowie.

Serdeczne pozdrowienie wszystkim czy tcl- 
nikom i czytelniczkom „Gwiazdki Cieszyńskiej" 
zasyła Józef ('zepiec z Mostów koło Jabłon­
kowa pnezta połowa 382

Ubezpieczenie robotników od wypadków. 
Parlament uchwajil w lipcu nowelę do ustawy 
o ubezpieczeniu lobotników od wypadków. No-

lijnciiz.uk
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wela ta podwyższa znacznie wysokość rent, a 
mianowicie przy zupełnej niezdolności do pra- 

•cy do 2100 K rocznie (u uczniów i wolentary- 
uszy do 1200 K) Podniesiono również renty 
dla wdów i Sierot, oraz zrównano dzieci nie­
ślubne ze śhibnemi. Odszkodowanie należy się 
robotnikom także z powodu wypadków, które 
zdarzały się przy pracy domowej u przcdsię 
bioicy, ora podczas drogi do pracy i /. po­
wrotem. Opłaty uiszczać będą tylko pizedsię- 
biorcy, (Robotnicy dotąd płacili ÎQ proc.). Ren­
ta wynosić będzie zamiast 60 pr w. naiwy>cj 
% t. j. 66 1 •>% rocznego zärobk Ku üta po­
grzebowe podwyższono z 50 K 100 K. No­
wela odnosi się do wypadków, k.< ydarzył, 
się po dniu 10. czerwca 1917

Z kolei koszycko-bogumińskiej. Dyrekcy 
kolei koszycko-bogumińskiej ogłasza, ił od dnia 
1 sierpnia kursują znowu wszystkie pociągi, 
wymienione w normalnym rozkładzie jazdy.

Sza/e kartki polewę. Począwszy od 1. s*ł- 
pnia 1917 wolno używać w obrocie do wojska w 
polu tylko nowe kartki połowę sporządzone z 
papieru szarego. W obrocie od wojska w polu 
będzie się nadal wydawało różowe kartki poło­
wę. Kartki owe nakładu prywatnego są tylko 
wówczas dozwolone, jeżeli nietylko co do druku 
zupełnie równają się kartkom nakładu u.zędo- 
wego, lecz także odnośnie do'barwy papieru od­
powiadają zarządzeniu powyższemu.

Ogromne gorąca. Dnia 30. z. m. wskazy wał 
termometr w cieniu 34° C., na słońcu 45u C. 
Zdaje się, że 1. sierpnia gorąco jeszcze się spo­
tęgowało.

Zajęcie ziemniaków. Z dniem 1,. sierpnia 
1917 został zajęty cały tegoroczny zbiór zie­
mniaków. Ziemniaki, przeznaczone na kannę, 
zostaną skontyngowane i ograniczone tylko na 
le ziemniaki, które nie nad^ią się do pożywie­
nia dla ludzi. Użycie ziemniaków w palarnia.' I’ 
jest zakazane. Dlatego każdy transport ziemni 
ków "dozwolony jest za poświadczeniem urzęcto- 
wem. Każdy rolnik, który ma powyżej pół hek­
tara pola uprawionego ziemniakami winien zgło­
sić zbiór swój. One ziemniaków oznaczono dla 
producentów za czas od 1. do 2d. sierpnia, na 
40 K-, za czas od 20. sierpnia do 4. września 
na 25 K, za centnar metr. Cena 15 K obowią­
zywać będzie od 6. września.

Odspizedaž bydla z powodu braku kanny. 
Celem utrzymania stanu bydia hodowlanego i 
użytkowego uprą, za się rolników, którym dalsze 
utrzymanie bydła, nawet przy pomocy środków 
zastępczych, jak liścia itp., stało się niemożli­
wi em, żeby się zwracali w sprawie sprzedaży 
bydła, osobliwie użytkowego i hodowlanego do 
śl. oddziału spieniężenia bydła w Opawie, który 
według możności gotów jest, powyżej ozna­
czone sztuki bydła, aż do pewnej ilości maksy- 
posiadających jeszcze dostateczne zapasy karmy 
malnej zakupywać i umieszczać je u rolników, 
dla bydła. W ten sposób daje się rolnikom 
na wypadek dostatecznego futra możliwość od­
kupienia tanio potrzebnego bydła, co teni wię­
cej zaważy na szali, że sprowadzanie bydła z 
zewnątrz bardzo jest utrudnione zpowodu zna­
cznie wyższych cerf i braku bydła użytkowego. 
Uprasza się rolników, posiadających większe za­
pasy futra do stawiania ofert na bydło hodo­
wlane i użytkowe do oddziału spieniężenia by­
dła w Opawie. Także tym rolnikom nadarza 
się sposobność przez przyjęcie głodem dotknię­
tego bydła zużytkować «woje zapasy karmy' w 
jak najlepszy sposób i przyczynić się do ura 
towania żywego inwentarza, leżącego w intere­
sie ogółu, co wydaje się być tern ważniejszem, 
gdyż inaczej niejedna hodowlana i użytkowa 
sztuka musiałaby być oddana na zabicie. Za- 
kupno i sprzedaż przeprowadzi śl. Oddział 
spieniężenia bydła pod najkorzystnieszymi wa­
runkami dla odsprzedawcy i nabywcy.

Bajeczne ceny siana. W powiecie frydec- 
kim podniosły s.ę ceny siana daleko poza ceny 
maksymalne. Obecnie sprzedaje się siano po 
4P — 50 K ra centnar metryczny. Przyczyna 
tych wysokich cen leży w tegorocznej posusze.

Śmierć górnika. W niedzielę dnia 29. ub. 
m. na szybie Franciszki w Karwinie wpadł oo 
szybu 15-lctni chłopiec nazwiskiem Gawlas. Ga- 
•wlas był że swoim ojcem Franciszkiem Gawia- 
sem, dawać karmę komom, którą to pracę oi- 
ciec zabitego wykonywał Powody spadnięcia 
do szybu nicaJiane, albowiem ojca przy tern 
nie było.

Niepcroziimfcnie. Zarządca dworu w Si. mie­
ście przy Pry szmacie p. Krzywoń pokłócił się i 
stawił opór posterunkowi wojskowemu przezna­
czonemu do strzeżenia plonów polnych. Zaiząd- 
cę zebrał patrol ao komendy za zniewagę armii, 
gdzie przesiedział w aresztach przeszło dzień.

- Garda z dworu w W. Kończycach poszedł 
oglądać pszenicę, czy jest sucha. Bośniacy pil­
nujący pszenicy zabrali gazdę w przy puszcze­
niu żc chciał kraść pszenicę Dopiero po dłu­
gich dochodzeniach uwolniono gazdę.

Niemiecko-narodowe kasy chorych. Kapi- 
íaiišci niemieccy założyli ińemiccko-n.irodow y 
związek kas chory cli, do którego przystąpiły tez 
niektóre kasy w rewirze. Tak uczyniły zarządy 
kas chorych przy kasach brackich 1 gwarectwa 
witkowickiego (Rothschild) ; 2. gwarectwa Or- 
łowa-Łazy i Poręba (bracia Gutmann); 3. gwa­
rectw Mary,-'«kie Góry (szyby „Ignacego“ i 
„Odra ‘ należących obecnie do mistr. tow. górn. 
hutn.) i 4. i w irectwa ..Silesia" w Czechowi- 
cac’ Ponieważ walne zgrom ulżenia kas nie 
mogą się obecni- odbyć. uchwaliły przystąpie­
nie same zarząd , a w niektórych wypadkach 
sam przewodniczący. Niestety we wszystkich 
powyższych wypadkach panami kas są żydzi. 
W Łazach wybudował Gutmann wspaniały dom 
sierót; napis na nim jest w. łącznie niemiecki. 
Żle się panowie bawicie!

Konserwowanie owoców bez cukru. Od­
dział dla zaopatrzenia ludności w jarzyny i >owo- 
ce wydał ponownie broszurkę o konserwowaniu 
owoców bez cukru. Zamawiać ją można wprost 
tamże. (Gemüseversorgungsstelle, Wiedeń 1., 
Kohlmarkt I.) .

2 Jabłonkowa. (Pogrzeb żołnierza ) W nie 
dzielę, dnia 22. lipca pochowano tutaj 22-letnie- 
go Aloizyego Tichowskiego, Strzelca od 31 p. 
strzelców przy wielkim udziale publiczności; o- 
stanią usługę oddała także swemu towarzyszowi 
kompania honorowa 31. p. strzelców.

2 Karwiny. (Śmierć « kopalni}. Na 
z-bie Gabryeli nakładacz Józef Nowaczek został 
derzony wózkiem i przygnieciony, tak iż na 
iejscu śmierć poniósł

Z Kośtkuwic. Dnia 20. lipca b. r. o godz. 
popoi. nawiedził wioskę naszą, sžczególpie 

, j częsc Sarnio wiec grad. W małej chw ilee po­
kryła się ziemia do 10 cm wysokości lodem. 
Grad poczynił znaczne szkody obok innych na 
stojącej jeszcze gdzieniegdzie pszenicy , lecz naj­
więcej ucierpiał owies,1 który prawic doszczętnie 
wymłóciło. Szkodę wyrządzoną odczuwa się tern 
bard 'icj, że w tym roku’ i tak już wskutek po- 
. i'c’m wielki brak ziarna i słom} 
' I H. '■■■■■■■»•'•'■■■■■■MIMDWDF

W krakowskiej szkole zawodowych pielę­
gniarek lozpocznie się w p ździerniku b r. dwu­
letni kurs, o ile dostateczna liczba uczennic się 
zgłosi Pisemne zgłoszenie przyjmuje się tylko 
do 1 września 1917 r. Kraków, ul. św. 1 ilipa 
15.

■mi ■■«■MHnnnnBBM■■■■■■■
Ranni, zabici, zajęci:

Ranni: L ista strat 559- Matloch Franciszek 
(o ile inaczej nie zanotowano, rozumieć należy 
p. p. 100) tj "Pastwisk, Michałek Jan ?. Końskiej, 
Miech Jan z Wçdrvm, Mrówczy k Andrzej z 
Hażlacha, Nemeezek Wiktor z Rychwaldu, Noga 
Karol z Dąbrowej, Nogły Justyn z Piotrowic, 
Ogrodzki Alojzy z Jaworza, Pabijan Fr. z Pol­
skiej ( ‘strawy, Paprzok Alojzy z Morawki, Pau- 
lisch Karol z Bielska, Rusin Ludwik bat. obr. 
kraj 153 ze Skoczowa, Ryszka Karol z Rudzi­
cy, Sżnanek Karol p. uł. obr. kraj. 4 z Dzieć- 
morowic. Sikora Józef z D. Łomncj, Sikora Wil­
helm z Herzmanic, Szeroki Fr. z Dąbrowej, 
Skotnica Alojzy ... Morawki, Sliż Jerzy z Nyd- 
ku, Stoszek Ignacy z Kocobędza, Sznapka Jan 
ze Zebrzydowic, Szypuła Józef ze Skrzeczonia, 
Tesarczik Leopold z Dobrej. Tlaczała Józef z 
Darkowa, Waleczko August z Rvchwaldu, Wa 
łaski Paweł z Lesznej, Wawrzacz Paweł z Gród­
ka, Zernan Jar. z Morawki. Lista strat 561 : Ko- 
żusznik Józef bat. strz. 5 z D. Suchej, Nowak 
Franciszek p. strz 31 z Pastwisk.

Zabici i zmarli: Lista strat 559. Matuszek 
Karol p uł obr. kraj. 4 z Ustronia (1.—31./I. 
1917), Mazech Franciszek p p. 13 z Szobiszo- 
wic (zmarl w obozie Aulie Ata, Rosya; nie 
stwierdzorir legaime), Niedoba Jan p. p. i00 
z Bukowca (10/12. 1916?, Nogoi Jan 100 z 
z DomaslowK (11./12. H16), Pilch Jerzy 10Ü 

/ Wisły (10./12. 1916), Szigut Jan 109 z Mo­
rawki (3-/7. 1916). Spandlik Jan 100 . Bobrku 
(13.-—16./12. 1916), Staszek Amoni 100 z Bren- 
nej (10./12. 191), Szary Andrzej 1600 z Cze­
chowic (4./1. 1917), Wilczek Wiktor 100 z Mar­
klowic (4./7. 1916). — Sprostowanie do listy 
strat -148: Niemec Leopold bat. strz. 5 ze Sie­
dliszcz (zmarł 4./3. 191 o w Solotaja Order w. 
Rosyi, pochowany na cmentarzu dla jeńców; 
nic stwierdzone legalnie. Był jako zafaty ogło­
szony). Lis^i strat 561: Balcarek Paweł (o 
ile inaczej nie zonotowano, rozumieć należy p. 
strz. 31) z 1 ipowca (2/3. 1915), Bonczek Jan 
z Pogorza (17./9. 1915), Brudny Jan bat. strz. 
5 z Pogorza (23./2. 1917), Chałupski- Paweł 
z Rudzicy (18./5. 1915), Czajka Józef Mo­
rawki (8./12. 191 1), Dadok Franciszek zt Za­
wady (2./3. 1915), Glac Antoni z Rycnwałdu 
(18/5. 1915), Kaleta Jerzy z Citózrna (20./5. 
Í915), Klepacz Ludwik z irzyńca (18/7. 1915), 
Macura Jan bflt. strz. 5 z Brennej (28. 2. 1917), 
Malisch Franciszek z Cieszyna (11. '7 1915), 
Marszalek Józef z Mostów (18. 5. 1915), Molinek 
Kaiol z Óriowej (9./9. 19Í4), Moskała Rudolf 
z Brennej (19./5. 1915), Muroń Jan z Karwiny 
(18./5. 1915), Myrmus Jó.ef z Ustronia (12./3. 
1915), Prycz Józef z Bogumina (3L/8. 19L1), 
Rusina Jan z Krasnej, pow. Fiydek (3./5 1915), 
Sabela Franciszek^ 15. Toszonówic (16./7. 1915), 
Schmeidler Wilhelm z Czechowic (30.ó. 1915), 
Sikora Andrzej z Jabłonkowa (8./10. 1914), Si­
kora Paweł z Brennej (20./5. 1915), Skrzyżała 
Fr. z W. Górek (18./5. 1915), Stach Karol z 
G. Domaslowic (18./7. 1915), S/ubert Andrzej 
z Aleksandrowie (14./12. 1915), Szymala Józef

Bielowicka. (20 /3. 1915), Wałach recie Pszczół­
ka Teodor z Poręby (27., 8. 1914)

Za>eci: Lista tstrat 559: Mikler Jerzy p. p. 
93 z G Międ/'rzeczą (Obojan, Rosya), Mit- 
ko Szymon p. p. 93 ze skrzeczonia (Charków), 
Mucha Maksymilian bat. strz. 5 z Karwiny 
(Kiew), Mynarz Fr. p. p 100 Szumbarku 
(Rosya), Piprz.ok Fr. bat. strz. 5 z Morawki 
(Omsk, Rosya), Piesch Jan bat. strz. 5 z śl. 
Mikuszowic (Pensa, Rosya), Pniok Fi. p. p. 93 
z Bobrku ((.'harków'), Polok Józef 93 z Dzie­
dzic (Szilowskij Rudnik, Rosya), Skyba Ferdy­
nand p. p. 93 z Pietwałdu (Óbojan), Strządała 
Jan bat. strz. 5 z Mnicha (Charków'), Sturc 
Alojzy p p. 93 z Polskiej Ostrawy (Pawłowski 
Poss., Rosya), Vitasek Fr. p. art. fort. 2 z W. 
Kuńczyc, pow. Frýdek (Rosya), Wojaczek Wac­
ław bat. strz. 5 z W. Kończyc, pow*. Frysztat 
(szpit. ew. Nr 80 w Kursku), Żukowski Fran­
ciszek p. uł 1 z G. Żukowa (Tomsk). — Lista 
strat 560: Nalepa Jan chor p. strz. 24 z Ja­
nowic (Pctropawlow'sk). - Lista stra* 561: Ha­
łas Alojzy p. strz. 31 z Czechowdc (Rosya), 
Kubala Jan p. posp. rusz. 13 ze St. miasta, 
pow. Frýdek (szp. ew. 7 w Moskwie), Lisztwan 
Jan p. strz. 31 z. Karpentnej (Rosya), Pawlas 
Rudolf p. strz. 31 z Radwanic (był zajęty, wró­
cił jako inwalida wymiehny), Sławiński [ózef 
p. strz. z W. Kończyć, pow. I rysztat (Rosya), 
Valek Fr. Î00 z Frysztatu (był zajęty, wtóciI 
ako inwalida wymienny) I ista strat 563: 

Peter Michał jedn. och. kapr, z M. Kuńczyc, 
pow. Frýdek (Ukr. Gulcza, Rosyra).
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dont min
x ogrodem, położony w bardzo ruchliwem miejscu, w po­
bliżu dworca kolejowego w Cieszynie, jest z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania. Potrzebna wpłata 8 do 10.000 K. 
Bliższych wiadomości udzieli : Bank cieszyński kredytowy 

w Cieszynie, Stary Targ i.

Dwóch uczni
do ślusarstwa i jednego zdolnego czeladnika 
przyjmnie zaraz F a”. Teply, ślusarz w Bogu- 
minie (na dworcu) przy teatrze elektrycznym

Ucznia
przyjmie zaraz Fis Gabzdyl, majster szewski, 
KOŃCZYCE Małe (przy Frysztacie).

Koza
mleczna, rasowa, bez rogów, po pierwszem koźlęciu jest 
do sprzedania za 150 Koron. JuDŁOWSKA, Bobrek 169, 

przy drodze do Mnisztwa. Poczta Cieszyn.

Gruntu
do wynajęcia poszukuje od ów. Michała pewien Ślązak, 
pracujący obecnie w Niemczech. Wiadomości udzieli Re- 

dakcya „Gwiazdki Cieszyńskiej" w Cieszynie.

Zakupuję prawdziwy

miód pszczelny
w każdej ilości i płacę dobre ceny. — Henryk
Brunner, Cieszyn, ulica Ogrodowa Nr. 6.

Filia W Rychwałdzie
Banku rolniczego 
przyjmuje od obywateli Rychwałdu i oko­

licznych gmin 

wkładki na 4’1* % 
udziela 

dogodne pożyczki 
na długie spłaty miesięczne czy 

kwartalne.
Urzędowanie zawsze we órotfy i niedziele 
od godz. 10—12 rano w domu Ora 
Michalika, lekarza w Rychwałdzie.

Za Zarząd filii:
Dr. Kazimierz Michalik z Rychwałdu 
Bukowski Władysław z Rychwałdu 
Janeczko Rudolf z Rychwałdu 
Franek Józef z Zabłocia 
Wolf Ernest z Zabłocia.

świeżo opuściła praat broanufc* p<

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA tAŁOBNA, 

kUfa wygłosił aa «abożsżttwl» tałobMfli ań Masa* 
i. p. Hnaryka SfonHnwtaui 
ka. Rndoli Toeanek, profesor, 

w kotcłsla Braci Miłosierdzia w Cleszyala. 
r, Sir, U, oaaa 1 aga. M k, a przesyłką poczt U Ł
Cały aayały «y«k przosaaczoay aa »latoraa* fas. 

blog. Melchiora GroditeoUego«.
Zamówienia zależy adresowali »Opiska bł. Mol- 
okiora Grodziecklego« w Ciesayafe (ka TomaaakJ.

(Wydawca: Ks. Józef -ondzin w Cieszynie.

Podziękowanie.
Składamy na tej drodze serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy w pogrzebie 

drogiej naszej zmarłej

ś. p. Ilłlapyi Polekowej
tak liczny udział wzięli. W szczególności dziękujemy Przew. ks. Faustynowi Her­
mannowi za wzruszające słowa pociechy wygłoszone nad trumną, dalej Przew. ks. Ja­
nowi Barabaszowi, ks. Dr. Ludwikowi Wrzolowř, oraz ks. Józefowi Hanz- 
likowi za udział w obrzędzie pogrzebowym i wreszcie wszystkim krewnym i znajomym, 
którzy zmarłej tę ostatnią usługę wyświadczyli, odprowadzając ją na miejsce spoczynku. 
Przyjmijcie jeszcze raz wszyscy serdeczne : „Bóg zapłać!“

W ZABRZEGU dnia 28. Hpca 1917.,
W smutku pogrążona rodzina.

sprzęty., kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabycia u firmy:
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Âdler

Czechy.

»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA«
wydało aapłaaa« pnii ki, prob. Ea»Ł Orlmit

Pieśń mszalną o pokój 
według melodyl »Kto cię w opieką«. 

TS- Cena 1 ega. 4 h. "WC
Zamówienia »Worowe adresować! »Difedałotwa bł. ÍMS 

Sarkaadr«« w Cleasyala, Stary Targ 4.

K 11-zegarek i łańcuszkiem,
wisiorkiem I futerałem

koeztujr mój irait. srebrny zegarek 
anker-remontoir 3D-godzin«y, do­
brze ur eg ule wen v mechanizm 
ankrowy razem z pięknym łań­
cuszkiem, wiaterkiem i futerałem, 
dopóki zapas starczy, wszystko 

— tylko K15 za sztukę.
3 lata pisemna flwaraneya. 
Przesyłka za pobranieaTpocztow.

Max Böhnel,
WIEDEN, IV., Margarethenstr. 27/598.

Oryginalny cennik fabryczny gratis.

S-ríAWťlajI wy «xwoJoarelLl 

zegarek kieszonkowy 
■mmmm a, m~m^m«

Meoten&m askrwy, dokładnie ld,oy, w koperola niklowo] la, stalowa] 
■ S lotni, plsomn, gwarnnoy,

se kfryw* ■**<■•■■% taro-tj rndyowti 18 K.

Raclyowy, aoiirowy_ 

zegarek bransoletkowy 
aę Awieof^orj tcurożjtj ■■ ■

w koparola niklowa], 35 mm w órsdnloy, razem z rzemykiem 
I oohrong szkła, 3-letnla gwaranoyu 

===== 18 Koron. ■ 1 ■ ----

Przesyłka za pobraniem pocztowam (poozta połowa pieniądze naprzód).

Skład zegarków: JAKOB KÖNIG, Wiedeń "*(277 Löwengasse 37 A.

PODZIĘKOWANIE.
Z» Bonie dowodu współczucia, okazane nam z powodu zgonu $. p.

Zuzanny rodź, z Gaurów Płoszkowej, 
żoną przełożonego gratny, składamy lak najserdeczniejsze dzięki. Dziękujemy w szczególności p. p. pa­
storom za słowa pociechą, pp. nawczyclelom za śpiew, c. k. urzędom, przełożefisiwom gmin, 
strażą pożarnej l wszystkim krewnym, przyjaciołom 1 znajomym, którzy lak licznie na pogrzeb 
przybyć raczylL

KOfiSKH, w llpca 1917

W HAJGŻĘUSZYM SKUTKU POGRĄŻONA RODZIMA.

— Druidem Fr. Machaczka w Cieszynie. — Odpowiedzi Jr redaktor: J. Polak?
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Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

tam x pocitowąt
jłoroczta' * ■ - < 9 K — b

4 » 5*1 » 
2 » 25 »

pmaylki >oc»fow«ji 
iX.loroczi ii« . - • • K — b
3-i łrocznia . < ■ 4 » — »
łwartalnia . ■ ■ ■ 1 » — »

Numer pojedynczy !• imŁ JÍL r# " Nnmer pi fedyncz. !• hal,
Numera poj»4yaci« ma u «ladzie w Cteazynie; Drakarria >D-i«4xi łwe«a piać Teatralny •• kałe- 
farnia »Stella« przy ni. arc. Karola Franc. Józefa (Sttianił); Jakób aiebmann. ajeneya dzienników w Cle- 
zynie; Marek Grt .«M, trafika, Saika Kępa —• 7 ■oguminie dworne): Ótła Mill«. I StaaUaw Ra ■ 

towakt — V Elełrkni Jcrsy Santo, skład papieru,
Wszystki -, listy, koreepondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Rcdakcyi I Admi-fziracyi *Gmx M Cluu 7 leid«) w Ctnszyais, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Rorznik 70. W CIESZYNdE, wtorek 7. sierpnia 1917.

Wychodni we rlorah 1 
w CieMraie,

Za głoskenia 
płaci się 20 halerzy od wiarsss 
b-ądka) drobnego, przy klů 
.azowen. umieszcza.ein znaceŁ.. 

tanie].

Nr. G3.

g składkacn nr „M gad ttlwi fij Męża ‘aMfckg Id. Nûb HeMra MiW w Cieszynie. *w

Oczyszczanie Bukowiną z Rosąan. Obsadzenie 
Czerniowiec. 

— *» k « nsi»^ hw“wmm. suntw ansajmniJeMN a J*—• »NnRnmmmnmmmNisNisiiumiiBiNsmiisHMiMUMUwiiBsiiisiaaisiissim

Ma austryackowłoska.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 2. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 3. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 4. sitrpaia. Urzędowo donoszą; 
Na stokach Rombonu zwycięskie operacye pa­
troli Na Monte Santo zwrócony jesi bardzo 
silny włoski ogień działowy.

Atak na Połę.
Wiedeń, 4. sierpnia. Urzędowo donoszą: 

,W. nocy z 2. na 3. b. 'm. obrzuciło 16 do 
20 nieprzyjacielskich samolotów miasto i port 
Pula okrągło 80 bombami, w tern wielu bom­
bami palnemi. W mieście spowodowano wi.lc 
szkód w budynkach prywatnych, przyczem z 
cywilnej ludności zabito 2 osoby, a 12 raniono, 
głównie kobiety i dzieci. W wojskowych ob- 
jektach nie ma godnej wzmianki szkody. Bomby 
padły także na szpital i cmentarz marynarski. 
7 osób woję -w' ch ranione 2 ciężko, 2 lekko.

Szef sztabu generalnego

Wojna flnstroWeoior z Rosy» 
i Rumunii

Ciężka klęska Rumunów
Wiedeń, £. sierpnia. Urzędowe donoszą: 

Front armii generała marszałka polnego Ma- 
ckensena: Bez szczególnych wydarzeń.

Front armii generał pDłkownika arcyks. Jo­
zefa: Nieprzyjaciel atakował wielokrotnie z obu 
stron doimy Casinu. Nasze dzielne wojska wy­
szły z kontrnatarcia i całogodzinnej walki wręcz 
zwycięzcami. Rosyjsko-rumuńskie dywizye mu- 
siały się cofnąć wśród ciężkich strat do swy ca 
pozycyi. Armia generała pułkownika Kövesza 
pyskuje wśród walk na terenie. Wzgórza na 
wschód od Dragoiessa w kącie trzecli krajów 
i okolicach na połnoc od K'mpolungu są w na­
szych rękach
Front armii generała marszałka poi. ks. Leo- 
{oloa bawarskiego: Siły bojowe generała puł- 

ownika Buehm-Ennolliego prą bezpośrednio aa 
południe od Dmertru w stronę granicy rosyj­
skiej. Kąt ujścia Zbruczu został w większej czę­
ści oczyszczony z, nieprzyjaciela.

Arcyks. Józef w Czeritfowcach.
Wiedeń, 3 sierpnia. Urzędowo donoszą: 

Czerniowce uwolniono dzisiaj rano po raz trze­
ci z pod jarzma rosyjskiego. Nieprzyjaciel u- 
wolnił miasto dopiero po zaciętej walce. Koła 
Comanesti pobiły wczoraj wojska generała pt-.- 
töwnika Kövesza w silnym ataku rosyjskie li­
nie, przyczem pułk piechoty nr. 101 (Eèkecsaba) 

znalazł szczególną sposobność do wykazania 
swej wojennej tężyzny. Równocześnie między 
Prutem i Dniestrem musieli Rosyanie ustąpić 
przed náporem niemieckich i ausiro-węgierskich 
bagnetów i cofnąć się poza granicę. Dzisiaj 
rano podczas gdy mostem na Prucie wtargnęły 
do Czerniowiec oddziały chorwackie, wkroczył 
od południa front armii generała pułkownika 
arcyks Józefa. Pułki nasze powitała ludność z 
wielką radością. Na północ od Dniestru próbo­
wał nieprzyjaciel na kilku miejscach odciążenia 
przez kontrnatarcia, został jednak wszędzie od­
party. Oczyszczenie kąta Zbruczu jest wyko­
nane.

W południowej Bukowinie obsadzono Kim- 
polung a w kącie ftzeck krajów zyskano za­
chodni brzeg 'rumuńskiej Bystrzycy. Między 
przełęczą Oitos i doliną Casinu rozbiło się po­
nownie kilka ataków nieprzyjacielskich popro­
wadzonych ze znacznem użyciem siły.

Oczyszczanie Bukowiny.
Wiedeń, 4. sierpnia. Urzędowo donoszą - 

Nieprzyjacielskie natarcia odciążające na pół­
noc od dobry Casinu i w przełęczy lólgyes 
rozbiły się o dzielną obronę naszych wojsk 
Uwalniane Bukowiny postępuje zwycięsko na­
przód Austro-węgi ?rskie siły wymusiły sobie na 
północ od Kimpolungu przejście przez .Mołda- 
wicę. Na zachód i północny zachód od Ra- 
dowiec wychodzą kolumny sprzymierzonych z 
gór. Na wschód od Czerniowiec stoimy na gra­
nicy państwowej na południe od Dniestru, który 
przekroczyliśmy. Nad ujściem Zbruczu odpai ły 
nasze bdázialy zabezpieczające ataki rosyjskich 
kompanii.

ïjzef sztabu generalnego.

Wojna iii tali
Wiedeń, 2. sierpnia. Urzędowo donoszą. 

Niema nic ważnego do doniesienia.
Wiedeń, 3. sierpnia. Urzędowo donoszą; 

Bez zmian.
Wiedeń, 4 sierpnia. Urzędowo donoszą; 

Nic nowego •
Szef sztabu generalnego.

Wojna Mec i losw ’ “ ’ .
Cofanie się Rosyan.

Berlin, 2. sierpnia. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii generała marszałka poi. ks. Leo 
polda bawarskiego: Grupa wojsk generała p"ł- 
kownika Boehm-Ermolliego: W kącie między 
Zbruczem i Dniestrem zostały pobite rosyjskie 
straże tylne koło Wygody, nad gościńcem pro­
wadzącym do Chocimia. Na północ od Czer­

niowiec zbliżają się nasze dywizyc także na 
południe od Dniestru do rosyjskiej granicy.

Front armii generał pułkownika arcyks. Jó­
zefa: Rosyjski front w Karpatach chwieje się 
'między Prutem i południowo-wschodnimi sto­
kami gór Kelemen. Niemieckie i austro-węgier- 
skie dywizye prą za nieprzyjacielem, który wie­
lokrotnie stawia zacięty opór. Stoimy pized Kim- 
polungem? Między dolinami Oitos i Casinu użył 
niepizvjaciel także wczoraj znacznych sił celem 
odzyskania Mgr. Casinuluj. Kilka ataków, któ­
re nastąpiły po gwałtownym ogniu rozbiło się 
o stałość obrońców.

Berlin,3. sierpnia. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii generała marszałka polnego ks. T eo- 
polda bawarskiego: Grupa \yojsk generała-puł- 
kownika Boehm -Ei molliego • Na wschód od Fiu— 
siat/na walki miejscowe. Mirno zaciętego opo­
ru Rosyan zajęto w szturmie kilka miejscowości 
nad dolnvm biegiem Prutu. Bawarskie pospolite 
ruszenie odznaczyło się szczególnie przy zdo­
byciu Kudryniec. Między Dniestrem i Prutem 
dotrzymywał nieprzyjaciel jeszcze przedpołu­
dniem miejsca, w pierwszych godzinach popo­
łudniowych zaczął pod naciskiem wojsk gene­
rała piechoty Litzmana ustępywać i cofać się. 
Płonące na północ od Czerniowiec wsie zna­
czą jego drogę. Dzisiaj rano wtargnęły do Czer­
niowiec z północy austro-węgierskie wojska ge­
nerała pułkownika Kriteka, na południe od Pru­
tu ze zachodu c. i k. wojska pod osobisiem 
dowództwem Jego c. i k. Wysokości arcyks. 
Józefa. Stolica Bukowiny jest ód nieprzyjaciela 
uwolniona. Dalej na południe przełamały inne 
wojska frontu generała-pułkownika arcyks. Jó­
zefa już wczoraj rosyjskie pozycye koło Słobozia 
i Davideny. Czudyn w dolinie Małego Sere­
tu, Sadou i Falkeu nad Suczawą zostały zajęte. 
W Kimpolungu posunęły się naprzód wojska 
austro-węgierskie w walkach' wśród domów Tak­
że w górach po obu brzegach Bystrzycy uzyska­
no wśród walk postępy. Na Mgr. Casinuluj 
były nowe ataki przeciwnika bezowocne i ob­
fite dla niego w straty.

Berlin, 4. sierpnia. Naczelna kwatera donosi: 
Grupa wojsk generała-pułkownika Boehm-Er- 
molliego: Na północny wschód od Czerniowiec 
przekroczono rosyjską granicę państwową. W 
14 dniowej kampanii, która przedstawia się ja­
ko nieprzerwany pochód zwycięski niemieckich, 
austro-węeieiskich i tureckich wojsk, wydarło 
nieprzyjacielowi obsadzoną dotąd część' Gali- 
cyi z wyjątkiem wąskiego paska od Brodów do 
Zbaraża.

Front armii gen. pułk. aie. ks. Józefa; 
Uwolnienie Bukowiny szybko postępuje. W roz­
szerzających się na wschód dolinach rzecznych 
prą kolumny sprzymierzonych wśród walk za 
cofający m się nieprzy jac’clem przez linię Czer­
niowce- Peiraus— Kimpolung. Na fronck Moł- 
dawy, Rumuni próbowali znowu bez żadnego 
skutku opanować w silnych atakach Casinuluj.

Fi ont armii generała marszałka polnego Ma- 
ckensena: Nad dolnym Seretem czynność po-
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r Btr. 2. PWIA_Z»JKA CIESZYŃSKA Nr. Ö3.

tyczkowa wzmogła się w stosunku do dni po­
przednich.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludertdorff.

Ma oiemlffl francuska.
Wielka bitwa we Flandry  i.

Berlin,2.sierpnia. Naczelna kwatera donosi. 
Front armii królewicza Ruprechta: Na placu 
boju we Flandryi doszło dzisiaj dopiero popo­
łudniu do gwałtownych walk artyleryjskich. Od 
Langenmark aż do Lys znajdowały się nasze 
linie w kilkugodzinnym ogniu huraganowym, 
poczem nieprzyjaciel koło wieczora rozpoczął 
nowe silne ataki na tym froncie. Wywiązały 
się znowu ciężkie walki, w których poprowa­
dzone przez przeciwnika w ogień dvwizve zo­
stały wszędzie odparte, wielokrotnie także’ nasze 
linie bojowe w zwycięskich kontrnatarciach prze­
sunięte. Na niektórych miejscach zyskał nieprzy­
jaciel sukcesy, natomiast stracił w naszym nie­
słabnącym ogniu obronnym wiele krwi, a w 
kontratakach naszych na miejscach włamania 
kilkaset jeńców. Po niespokojnej nocy ataki an­
gielskie, które ruszyły wczesnym rankiem na 
wschód od Wytschaete rozbiły się również 
wśród obfitych strat.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na Chemin des Dames powtórzyli Francuzi 
swoje bezowocne ataki na pozycye wyżynne, 
zyskane przez nas na południe od Filain i po­
łudniowy wschód od Cerny. W czasie dnia ř 
w nocy uderzali pięciokrotnie na nasze linie. 
Stale odpierały ich nasze uznane oddziały bojo­
we. Także na zachodnim brzeg1; Mozy przepro­
wadził nieprzyjaciel wieczorem bezowocne kontr- 
natarcie celem odzyskania wydartych mu po- 
zycyi. Liczba jeńców z wczorajszych walk zwy­
cięskich, w których poza badeńskimi brały tak­
że wybitny udział oddziały hannowerskie i ol­
denburskie, podniosła się do przeszło 750 głów.

Berlin,3. sierpnia. Naczelna kwatera donosi: 
Na flandryjskim froncie bojowym przy dżdżystej 
pogodzie była wczoraj walka ogniowa szcze­
gólnie gwałtowna tylko nad wybrzeżem i na 
północny wschód od Ypern. Natarcia angielskie 
nad gościńcem Nieuport,Westende i na wschód 
od Witshaete rozbiły się Podobnie silne ataki 
koło Langemark, Roulers, dokąd uciekła wielka 
część ludności belgijskiej przed ogniem swych 
wybawców, ostrzeliwał nieprzyjaciel z najcięż­
szych dział. Potyczki na przedpolach na północ 
od kanału La Bassee, tudzież koło Monchy i 
Gavrincourt przebiegły dla nas pomyślnie.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na zachód od Allemand nad gościńcem Laon- 
Soissons, wtargnęły przejściowo kompanie fran­
cuskie tio jednego rowu. Zostały one natych­
miast znowu wypędzone. Koło Cerny uzupeł­
niły wojska nasze sukces bojowy z 31. lipca. 
W ataku niespodziewanym opanowały francuską 
pozycyę u południowego wyjścia z tunelu. U- 
trzymały ją mimo kilku kontrataków* i przypro­
wadziły licznych jeńców. Na lewym brzegu Mo­
zy odparto rano i wieczorem ataki francuskie, 
poprowadzone po silném przygotowaniu ognio- 
wem z obu stron drogi Malancourt-Aisne.

Straty koalicyi w powietrzu.
Berlin, 31. lipca. Od 1. sierpnia 1014 do

1. sierpnia 1917 liczba straconych samolotów, 
balonów na uwięzi i balonów do sterowania 
wynosiła: nieprzyjacielskich samolotów 2298, 
niemieckich 683, 186 nieprzyjacielskich balonów 
na uwięzi i 3 balony do sterowania. Gdy się 
przyjmie wartość samolotu w wysokości 75.000 
marek, balonu na uwięzi 18.000, balonu do 
sterowania na 3/< miliona, to wartość w trzech 
latach zniszczonych powietrznych gatunków bro­
ni wynosi 175,830.000 marek.

Berlin,4. sierpnia. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii królewicza Ruprechta: Na flandry j- 
skiej widowni boju walka spoczywała także wczo­
raj wskutek silnego deszczu. W nocy potęgo­
wał się ogień chwilowo do wielkiej gwałtowno­
ści. Większych ataków nie było. W Artois było 
poza żywszą czynnością ogniową koło Hulluch 
i Lens, tudzież potyczkami na przedpolach na 
wschód od Monchy spokojnie.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Nic szczególnego.

Front armii ks. Albrechta: Południowo nie­

mieckie i nadreńskie oddziały szturmowe wtar­
gnęły w nieprzyjacielską pozycyę na południowy 
zachód od Laintrcy i wróciły z wielką liczbą 
czarnych Francuzów.

Pic. wszy gen.-kwaterm.: Luden dorff

Wojna ni Willi.
Nic nowego.

Berlin,4.sierpnia. Naczelna kwatera doiiösi: 
Bez większyj akcyj bojowych.

Pierwszy gen.-kwaterm.: J udendorff.

Wyniki trzech lat wojny.
Berlin, 4. sierpnia. W toku trzech lat woj­

ny wzięły mocarstwa centralne do niewoli prze­
szło trzy miliony jeficów, zdobyły 12.156 dział, 
8.352 karabinów maszynowych* i,655.805 kara­
binów, 10.640 wozów amunicyjnych, 3 815 ja­
szczyków, około 5 milionów pocisków artyle­
ryjskich i niezliczoną moc innego jeszcze ma- 
teryału wojennego. W tych cyfrach zawarta jest 
tylko zdobycz, którą przewieziono do domu; 
tej, której natychmiast użyto w polu, nie można 
nawet w przybliżeniu policzyć. Obszar ziemi, 
obsadzony przez mocarstwa centralne, wynosi 
548.000 km. kwadratowych, przewyższa wiec 
znacznie obszar państwa niemieckiego. Zdobyto 
47 twierdz. Obszary, obsadzone w Europie przez 
koalicyę, wynoszą ogółem 15 900 km. kwadra­
towych.

Olbrzymie straty koalicyi.
18 milionów ludzi — 258 miliardów marek.

Berlin, 4. sierpnia. Według pobieżnych ob­
liczeń wynoszą straty Rosyan od początku woj­
ny do 1. lipca 1917 —| 9 i pół miliona, straty 
francuskie 4'4 miliona, angielskie z wyłączeniem 
Hindusów 1'6 miliona, włoskie 1'6 miliona, bel­
gijskie 240.000, sebrskie 500.000, i rumuńskie 
300.009. Ogólne straty koalicyi wynoszą zatem 
18 milionów, co odpowiada cyfrze ludności Da­
nii, Norwegii, Szwecyi i Holandyi.

Koszta wojenne koalicyi wynoszą w tizech 
latach wojny 258 miliardów marek, podczas gdy 
koszta mocarstw centralnych ograniczają się do 
107 miliardów.

■** Uw " -1 r H* -,

"rzegląd pop tyczny«
Odezwa cesarza Wilhelma.

Berlin, 1. sierpnia. Cesarz Wilhelm wysto­
sował do narodu niemieckiego następującą o- 
dezwę:

Trzy lata twardej walki są za nami. Z 
boleścią wspominamy naszych poległych, z du­
mą nąszych wojowników, z radością tych wszyst­
kich, którzy działają, z ciężkiem sercem tych, 
którzy tęsknią w niewoli. Ale ponad wszyst- 
kiemi myślami góruje silna wola, aby tę walkę 
sprawiedliwej obrony doprowadzić do dobre­
go końca. Nasi wrogowie wyciągają dłoń po 
kraj niemiecki; nie dostaną go nigdy. Coraz 
nowe ludy pędzą do wojny z nami; to nas 
nie przeraża; znamy naszą siłę, jesteśmy zde­
cydowani użyć jej. Chcą nas słabych i bezsil­
nych widzieć u swych nóg; ale nigdy nas nie po­
konają. Nasze słowa pokojowe przyjęli z szy­
derstwem; to też dowiedzieli się znowu, jak 
Niemcy umieją bić się, jak zwyciężać. Wszę­
dzie w świecie skreślają imię Niemiec, ale sła­
wy czynników niemieckich nie potrafią wygu­
bić. Tak stoimy niezachwiani, zwycięscy, bez 
lęku, u końca tego roku. Mogą nas jeszcze na­
wiedzić ciężkie doświadczenia. Id nemy ku nim 
z powagą i niezachwianą ufnością. W trzech 
latach olbrzymich świadczeń naród niemiecki 
stał się silnym wobec wszystkiego, co siła wroga 
może wymyślić. Jeżeli nieprzyjaciel chce prze­
dłużać cierpienia wojny, zaciążą one na nim 
silniej, niż na nas. Gzego na zewnątrz front,, 
dokonywa, ojczyzna dziękuje za to nieustanną 
pracą. Jeszcze trzeba dalej walczyć i kuć broń, 
ale naród niemiecki jest świadomym tego: nie 
za cień czczej abmicyi płynie krem niemiecka 
i niemiecka pracowitość; nie o plany zdobyw­
czych ujarzmień idzie, lecz o silne, wolne pań­
stwo, w którem nasze dzieci mają bezpiecznie 
mieszkać

lej walce niechaj będą poświęcone wszyst­
kie nasze czyny i myśli, to niechaj będzie ha­
słem tego dnia!

W polu, dnia 1. sierpnia.
Wilhelm.

Chiny chcą wypowiedzieć wojnę Niemcom.
Pekin, 3. sierpnia. - Reuter donosi- No­

wy prezydent republiki przewodniczył wczoraj 
na radzie ministrów, która oświadczyła się je­
dnogłośnie za wypowiedzeniem wojny Niem­
com.

Kanclerz Rzeszy w Wiedniu.
Wiedeń, 2. sierpnia. Kanclerz rzeszy Mi­

chaelis -wczoraj rano przybył tu z podsekre­
tarzem stanu, Stummem, i sekretarzem legacyj- 
nym, Priwitzem. Na dworcu powitał go naj­
serdeczniej sekretarz legacyjny, hr. Walterskir- 
clien, w zastępstwie urzędu spraw zagranicz­
nych, oraz ambasador niemiecki, Wedel.

Kanclerz państwa, złożył przed południem 
wizytę ministrowi spraw zewnęlrznych Czerni- 
nowi i miał z nim dłuższą rozmowę.

Że Dr. Michaelis i hr. Czernin są jednego 
zapatrywania co do zasadniczych kwestyj po­
litycznych, wynika to z ich zgodnych przemó­
wień, wy powiedzianych dnia 28. lipca wobec 
zastępców pracy. Z uwagi na to, oświadczył Dr. 
Michaelis, że skorzysta z swojej obecności w. 
Wiedniu, aby wspólne polityczne i gospodarcze 
kwestye rozpatrzeć szczegółowo, mianowicie te, 
które wypływają w czasie wojny ze stosunku 
między Niemcami i Austro-Węgrami.

W popołud. na osobnej audyencyi, poczem 
clerza Rzeszy na osobnej audyencyi, poczem 
odbyło się śniadanie u pary cesarskiej na cześć 
kanclerza Rzeszy.

/Narady polsko-czeskie.
W niedzielę, dnia 5. b. m. o godz. 3. 

popołudniu zebrali się w ratuszu polsko-ostraw- 
skim śląscy posłowie polscy i czescy do sejmu 
i do Rady państwa wraz z pewną liczbą mężów 
zaufania, aby obradować nad najważniejszeml 
sprawami obchodzącemi obecnie polską i cze­
ską ludność na Śląsku.

O tych naradach wydano następujący ko­
munikat: Mężowie zaufania polscy i czescy przy, 
udziale posłów do sejmu i do Rady państwa, 
zebrani dnia 5. sierpnia b. r. w Polskiej Ostra­
wie uchwaliją: Konstatujemy z ubolewaniem, 
że w czasie wojennym, w którym powinien, 
według wydanego hasła, panować pokój oby-x 
watelski, przez wzmożoną germanizacyę w urzę­
dach, w szkolnictwie i na kolejach, przez do­
konane krzywdy na polu gospodarczem, naru­
szono prawa posiadania ludności polskiej i cze­
skiej na Śląsku. Piotestujemy przeciw temu i 
domagamy się natychmiastowego usunięcia 
krzyczącego bezprawia.

Oświadczamy zarazem, jie i w przyszłości 
chcemy zgodnie pracować na polu politycznym 
i gospodarczem. v
MMaaiiauMtmHriMarniívaHr.

Pracownia szat kościelnych na 
Śląsku.

Przypadkowo znalazłem się w klasztorze 
Sióstr Felicyanek w Dziedzicach. Budynek po­
łożony niedaleko dworca kolejowego mieści w 
sobie na razie zakład sierót i ochronkę. Inne 
działy swej pracy jak szwalnią i i. musiały Sio­
stry zwinąć z powodu stosunków wojennych i 
braku ćąodków.

Wita mię ucieszona Siostra Przełożenia a 
po chwili dowiaduję się o powodzie radości.

„Właśnie otrzymaliśmy długo wyczekiwane 
materyały, materye i przybory dla naszej pra­
cowni-szat kościelnych, którą otwieramy w na­
szym klasztorze".

Korzystając z zaproszenia, idę i oglądani 
piękne materye od tańszych aż do najdroż­
szych i na prośbę o wyjaśnienie co do przy­
szłej pracowni, otrzymuję odpowiedź:

„Dawno starałyśmy się o otwarcie takiej 
pracowni, brakowało nam jednak sił, a w czasie 
wojennym także materyi. Obecnie mamy odpo­
wiednie siły1 fachowe, hafciarki, dziś otrzyma­
liśmy materyę i zaczynamy robotę".

„I cóż będzie można zamawiać w Waszej 
pracowni’"
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„Wszystko czego trzeba do kościoła, a co 
można wykonać z igłą w ręce. Od zwykłych 
obrusów począwszy, a skończywszy na najtrud­
niejszych haftach. Więc: bieliznę do kielicha, 
alby, komże, stuły, ornaty, kapy, baldachimy, 
chorągwie, antependya, itd.

„Czy będzie Wasza pracownia także przj j- 
mowała — starsze rzeczy do naprawy?"

„Owszem, wszystko co się da naprawić 
będziemy przyjmować (jo roboty".

„A teraz - mówię — wama rzecz: ja­
kież ceny?" ,

„Pracownia nasza nie ma na celu szcze­
gólnych zysków, ceny będą przystępne, a zre­
sztą i ten dochód będzie przeznaczony na nasz 
zakląd sieiót. Dziś są czasy wojenne, materye 
są droższe, ale na ogół — w stosunku do in­
nych rzeczy — nasze wyroby, choć roboty rę­
cznej, będą tanie".

Po dłuższeni rozpatrywaniu matcryi pozwo­
liłem sobie na jeszcze jedno pytanie: „Jakże bę­
dziemy załatwiać stronę czysto kupiecką pra­
cowni?"

„Wiemy o tern dobrze, że niedbałe prowa­
dzenie rachunków i korespondcncyi kupieckiej 
wielu księży zraża do zresztą wzorowych przed­
siębiorstw, dlatego księgi nasze będziemy pro­
wadzić skrupulatnie, tak że pomyłki i niedo­
kładności będą wykluczone".

Prawdziwie zadowolony opuszczałem mury 
nowej pracowni. Wygoda to dla naszych ko­
ściołów wielka. Zamiast pisać długie listy do 
odległych fabryk, można ustnie zrobić zamó­
wienie w niedalekiej pracowni dziedzic - 
kiej, tam można obrać materye, dać 
szczegółowe wskazówki, wyrazić swe ży­
czenia, a ma się pewność, że wszystko będzie 
spełnione, bo to nie fabryczna partanina, lecz 
sumienna praca ręczna. .A zresztą: Chwała Bo­
gu, że odtąd nasze pieniądze za pozamcnta ko­
ścielne zamiast napełniać kieski fabrykantów 
wiedeńskich, będą obracone na wychowanie na­
szych sierót wojennych.

Nowej placówce „Szczęść Boże!"
— B. 

■■■■■■■»■■■■■■■■Ba,. .Jinillimnii 

Mowa organizacya pomocy 
dla jeńców.

Pod nazwą „Polskie Biuro pomocy dla jeń­
ców" powołana została do życia w Sztokholmie 
w Szwecyi nowa instytucya humanitarna, któ­
rej celem jest niesienie pomocy jeńcom Polakom, 
przebywającym w niewoli oraz zbieranie, i u- 
dzielanie informacyj o wszystkich sprawach, jeń­
ców Polaków dotyczących.

„Polskie Biuro" w Sztokholmie za zadanie swo- 
gu, że odtąd nasze pieniądze za paramenta ko­
je ma dążność do ujednostajnienie akcyi po­
mocniczej na rzecz jeńców, utrzymanie łączno­
ści pomiędzy organizacjami ratowniczemi i ko­
munikowanie im o najpilniejszych potrzebach 
jeńców. W tym celu Biuro gromadzić będzie 
możliwe wyczerpujące materyały, tak co do li­
czby jeńców Polaków we wszystkich państwach 
wojujących, jak i ich położenia oraz warun­
ków obecnej egzystencyi. Pozatem „Polskie Biu- 
re prowadzi następujące działy pracy:

1. Będąc w posiadaniu specjalnych fun­
duszów na pomoc dla jeńców Polaków w Niem­
czech i Austryi, przesyła im paczki z żywno­
ścią, a także w miarę możności zaspakająć bę­
dzie inne ich potrzeby materyalne.

2. Pośredniczy w przesyłce i korespon- 
dencyi do jeńców Polaków, wojennych i cywil­
nych, we wszystkich krajach.

3. Zajmuje się odszukiwaniem miejsca ich 
pobytu.

4. Pośredniczy w przesyłce pieniądzy do 
jeńców Polaków w szczególności do jeńców w 
Rosyi.

Wszystkie swe czynności załatwia „Polskie 
Biuro" bezinteresownie. Nadsyłanie marek na 
porto listów jest niepotrzebne. Pieniądze do jeń­
ców wysyłane są po kursie dnia.

Na czele instytucyi stoi Polak, szwedzki 
poddany, p. Alf Pomian, który jest jednocześnie 
delegatem „Piotrogradzkiego Towarzystwa po­
mocy Polakom w niewoli nieprzyjacielskiej" na I 
Szwecyę i {Danię. Szefem biura jest Dr. M. Ru- 
dowski z Warszawy. I

Adres „Polskiego Biura pomocy dla jeń- I 
ców" jest Sztokholm, Wästmannagatan 16. '

Z Cieszyna i okolicy»
C Oznaczenie. Kancelista mieiski w Cieszynie 

p. Józef Kuchejda został odznaczony złotym 
krzyżem zasługi.

Siostry Felicjanki urządziły w swym kla­
sztorze w Dziedzicach pracownię szat kościel­
nych. Dzięki fachowo wykształconym siłom i 
wielkiemu wyborowi materyi, które mają na 
składzie, będą mogły wykonywać wszelkie za­
mówienia od najskromniejszych do najokazal­
szych. Przyjmuje się starsze szaty kościelne 
do naprawy. Ceny umiarkowane. Witając tę 
nową pracownię polecamy ja Wiel. Duchowień­
stwu .ze względu na dogodne połączenie ca­
łego Śląska z Dziedzicami jakoteż z powodu za­
pewnionej gwarancyi, że prace będą wykony­
wane sumiennie i dobrze. Zwracamy uwagę na 
artykuł „Pracownia szat kościelnych na Ślą­
sku".

Trudności aprowizacyjne. Powszechnie spo­
dziewano się, że karty chlebowe na najbliższe 
tygodnie opiewać będą na całą dawniejszą ilość 
chleba, wzgł. mąki, niestety zawiedziono się 
jednak. Na cały miesiąc wydano już obcięte 
karty chlebowe. Gazety wiedeńskie donoszą 
wprawdzie, że w połowie sierpnia będzie przy­
wrócona dawna ilość chleba na osobę, jednak­
że« i te dwa ^tygodnie będą dla ogółu ludności, 
zwłaszcza miejskiej, ciężkiem utrapieniem i po 
prostu głodowaniem, gdyż z powodu braku 
ziemniaków, jarzyn i wszelkich innych artyku­
łów spożywczych chleb stanowi jedyne posilniej- 
sze pożywienie niezamożnych sfer. Miejski urząd 
aprowizacyiny wydaje zamiast ziemniaków ’/< 
do 1/2 kg« grysiku kukurudzianego na tydzień, 
czy też na dwa. Wystarcza to jednak zaledwie 
na jedno danie.

Szkoła organistów w Przemyślu, założona 
przed rokiem, miała w ubiegłym roku szkolnym 
Iś-stu uczniów. Została założona przez XX. Ša- 
lezyanów. Prowadzi ją Ks. Dr. Hlond, odznaczo­
ny absolwent szkoły muzycznej w Regensbur­
gu. Szkoła daje oprócz wykształcenia fachowego 
każdemu chłopcu także wykształcenie ogólne, 
niezbędne każdemu organiście wiejskiemu: więc 
z dziedziny gospodarstwa rolnego, sadownictwa, 
rachunkowości, i t. p. Oprócz tego każdy or- 

I ganista wyuczy się w zakładzie jakiegoś rze- 
I miosła, które będzie mógł wykonywać mimo 
I obowiązków organisty więc: krawiectwa itp. — 
I — Jestto zakład nader pożyteczny, tak potrze- 
I bny w naszych czasach upadku śpiewu i fnuzyki 

kościelnej — toteż każdemu, kto ma talent mu­
zyczny, a chce się poświęcić stanowi organisty 
polecamy tę szkołę jak najgorącej i zapewnia­
my, że jej absolwent i u nas na Śląsku mile 
będzie przyjęty, znajdzie odpowiednie stano­
wisko.

1 Dla Muzeum śląskiego ofiarowali: ks. Do­
minik Ściskała, kurat połowy w Dęblinie i/2, 
1 i 2 papierowe markówki polskie; ks. Józef 
Szyneczek kuiat połowy w Krakowie i/2 marki 
polskiej papierowej.

Paczki połowę. Zastawiono zaś nadawanie 
tvchze do poczt polowych 187, 205, 290, 360, 
396, 414, 423, 433, 638, 642. i 649.

Zniesienie ograniczeń w dalekomownictwie. 
Szczególne ograniczenia, które dotąd obowią­
zywały w prywafnem dalekomownictwie z Mo­
rawami północno-wschodnimi, wschodnią czę-

Śląska zachodniego, Śląskiem wschodnim I 
1 Galicyą zachodnią i polegały na tern, że wolno 
było prowadzić t^lko rozmowy pilne najdłużej 
3 minuty i to tylko w czasie od 1 — 3 po­
południu i od 7mej wieczór do 9. godziny ra­
no znosi się z dniem 1. sierpnia 1917. Wobec 
tego można obecnie podczas godzin urzędo­
wych, ustanowionych dla pojedyncza ch urzę­
dów pocztowych zgłaszać i przeprowadzać roz­
mowy również rozmowy zwykle (nie pilne). I 
Rozumie się, że z tych obszarów oraz z tymi I 
można prowadzić rozmowy dziennikarskie we- I 
dług postanowień 47 ustawy dalekomownej. I 
Obrót ten odbywać się jednak może tylko z I 
obszarami dopuszczonymi ogólnie do rozmów I 
czyli z Austryą niższą i wyższą, Solnogrodem, I 
Styryą północną (t. j. z wyjątkiem starostw I 
Marybor, Ptuj, Colje, Breg, Gonobice, Słowień- I 
ski Grodziec) Czechami, Morawami i Galicyą 1 
zachodnią. Z modnie publicznych można jednak I 
i nadal prowadzić tylko rozmowy włącznie do I 
3 odległości (300 km. oddalenia w przewodzie I 
powiatowym). •

Procłukcya węgła w rewirze karwińsko- 
ostrawskim. Produkcya węgla w naszym rewirze 
wynosua w 1916 r 107'2 milionów centnarów 
W 1915 r. wynosiła ona 94.20 mil. centn. Pro­
dukcya koksu włącznie z produkcyą witkowicką 
wynosiła 25 mil., względnie 18'8 mil. w roku 
poprzednim.

Sprawa uchodźców. Przy c. k. śląskim rzą­
dzie krajowym został utworzony urząd dorad­
czy którego zadaniem jest: wszystkie życzenia i 
zażalenia jakoteż wogóle wszystkie zadania, któ­
re się przy uregulowaniu sprawy uchodźców 
nasuną zbadać i ocenić. Do tego urzędu do­
radczego, którego przewodniczącym jest refe­
rent dla spraw uchodźców p. radca rządu kra­
jowego Kulisz, należą oprócz zastępców kra­
jowego urzędu gospodarczego i departamentu 
sanitai nego śląskiego rządu krajowego także pa­
nowie: Dr. Robert Freissler, poseł do rady pań­
stwa, Zygmund Gold, członek zboru żydowskie­
go w Opawie, Jan Jokl, poseł do rady państwa, 
Dr. Teodor Sonnenschein przewodniczący zbo­
ru żydowskiego w Opawie' i Dr. J. Wolf zastęp­
ca przewodniczącego zboru żydowskiego w O- 
pawie. Utworzenie tego urzędu wynika z potrze­
by życzenia; i zażalenia, które się na tle sprawy 
uchodźców w Śląsku nasunęły' w jednem miej­
scu szybkiemu i dokładnemu załatwieniu pod­
dać a przytem zyskać urzędom państwowym 
cenną współpracę kół, którym na tern zależy, 
ażeby z jednej strony ciężkie skutki wojny u- 
chodźcom możliwie złagodzić, z drugiej stro­
ny źle odczute nieprawiedłowości ze skutkiem i 
szył kc znieść i przezto ,:ep'/ ->zum e-i m,ę'lzv 
tutejszą ludnością a uchodźcami uniknąć.

Z Dziedzic. Z końcem roku szkolnego po­
żegnał tutejszą szkolę p. kierownik Stanisław 
Kmiecicki, udając się w stan spoczynku. Całą 
swą działalność nauczycielską poświęcił ludno­
ści tutejszej na posadach w Grabowicach i Dzie­
dzicach. Trudy! i (ofiary koło uczniów które przy­
prószyły siwizną jegó głowę wzbudziły w ser­
cach jego niezliczonych wychowanków przy tej 
okoliczności nowe echo wdzięczności. Rzewnie 
pożegnała go dziatwa szkolna wraz z ksks. ka­
techetami i pp. nauczycielami, oddając mu cześć 
w przemowach, deklamacyach i śpiewach.

— W tutejszej okolicy chorują ludzie, a 
zwłaszcza dzieci na czerwonkę, czworo z nich 
umąrlo Przyczynę choroby upatrują w jedzeniu 
niedojrzałych owoców i ziemniaków, które zgu­
bnie działają na osłabiony złem odżywianiem 
organizm. Sroży się też malarja, toteż ustano­
wiono dla tej choroby osobną stacyę leczniczą, 
w której Dr. Gross leczył i rozdaje lekarstwa za 
darmo. Należałoby się spodziewać, żc pan dok­
tor, który zresztą za tę ordjnacyę pobiera zu­
pełnie pokaźną sumkę od rządu — będzie się 
więcej liczył z przekonaniami naszego ludu, a 
tymczasem godzinę ordynacyjną ustanowi! w 
niedzielę, a zapowiada to wszystko ogłoszeniem, 
w którem wspomina o tern, że będzie ordenować 
dla chorych na żymnicę. Za jednem zamachem 
obraża więc uczucia religijne i polskie, prze­
ciwko czemu stanowczo protestujemy.

— W czwartek, d. 26. z. m. podczas sza­
lejącej burzy uderzył piorun do stodoły w któ­
rej właśnie ludzie młócili. Powstał pożar, który 
wkrótce ugaszono, ludziom się nic nie stało.

Z Frysztatu. Dnia 15. lipca zrzekł się pro­
bostwa frysztackiego najprzew. Generalny Wi- 
karyusz ks. prałal Jerzy Kolek a 25. lipca prze­
prowadził się na stałe do Cieszyna. Przez 20 
lat byli ostatni dwaj Generalni Wikary uszowie, 
śp. ks. prał. Hudziec i ks. prał. Jerzy Kolek 
proboszczami frysztackimi. Ten zaszczyt, z któ­
rego dumnym był Frysztat, przepadł na zawsze, 
bo stanowisko Gen.-Wikaryusza zostało tak u- 
gruntowane, że już nigdy nie będzie probo­
szczem. 15. lipca zapisał sie nam, parafianom 
fryszt., w smutnej pamięci. Na tym dniu że­
gnał się z nami nasz najukochańszy proboszcz 
ks. Jerzy Kolek, który przez 15 lat prowadził 
nas na drodze do wieczności jako wzorowy i 
gorliwy kaplan —- nauczyciel i roztropny dusz­
pasterz. Po każdej mszy św. wystąpił ten rzeźki 
staruszek przed ołtarzem, w krótkich, serde­
cznych i pełnych pokory słowach wyraził po­
dziękowanie parafianom za ich miłość, szacunek 
i posłuszeństwo, jakiem go zawsze otaczali, po­
prosił o modlitwę za siebie i przyrzekł, że on 
też w modlitwie o nich nie zapomni.

Na tern miejscu my, wdzięczni parafianie 
frysztaccy,. składamy Ci, przeznacny kapłanie i 
dostojniku, najserdeczniejsze podziękowanie za
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wszystkie prace i trudy podjęte dla nas około 
zbawienia dusz naszych, dziękujemy Ci za dany 
nam przykład cnotliwego pobożnego życia chrze­
ścijańskiego, a osobliwą podziękę Tobie za to, 
żeś, chociaż staruszek bliski ośmdziesiątki, zaw­
sze chętnie, acłemi godzinami przesiadywał w 
spowiednicy, aby ratować, co było zginęło. Że­
gnaj nam, dobry pasterzu, niech Ci Pan jezus 
będzie zapłatą wielką!

Z Karwiny. (Śmierć w kopal u). Kopacz 
Albert Studniarz został przy pracy przysypany 
kamieniem i poniósł śmierć na miejscu. — Na 
szybie Gabryel i kopacz Ludwik Sembol został 
również przysypany kamieniem, wskutek czego 
odniósł ciężkie obrażenia i zmarł następnego 
dnia w szpitalu.

Z Ligoty Aloď. (Przysypany gliną) został 
inwalida Dymitr Polewicz, zajęty w tutejszej 
cegielni Schwarza. Chociaż zaraz pośpieszono z 
pomocą, wydobyto z pod wielkiej masy gliny 
już tylko zwłoki.

Ze Zabrzega. W niedzielę, dnia 29. VII. 
odbyło się tu przedstawienie sztuczki p. t. „Ber- 
nardetka". W czasach niedoli i przygnębienia, kie­
dy nam ręce opadają wśród przeciwności przy­
pomniano nam cuda w Lurc| i skierowano nasze 
serca tam, gdzie zawsze jeszcze pomoc /naj­
dziemy. Sztuczka, w której występowały prze­
ważnie dzieci szkolne udała się całkowicie, ma­
li i (wielcy aktorzy czuli się na scenie zupełnie 
swojsko, dzięki należytemu opanowaniu swych 
ról. Pokrzepieni na duchu i zachwyceni wido­
wiskiem widzowie dziękują im za tak mile spę­
dzony wieczór, pr/edews/ystkiem zaś dziękują 
Wici.' Ks. Administratoiowi Hemnannowi, któ­
ry się głównie zajmował przygotowaniami.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Myśli i zdania.
Mędrszy, co wesół, ciesząc się nadzieją. 
Niż owi wszyscy, co w przygodach mdleją.

• Mikołaj Rej.

Wybuch amunicyi w Mogile. Krakauer Zei­
tung donosi urzędowo: Dnia 2. b. m. o godz. 
7 m. 30 rano pokojo\ye magazyny amunicyi 
Nr. 16 i 17 koło Mogiły (7 kilometrów na 

wschód od Krakowa) skutkiem wybuchu zo­
stały zupełnie zniszczone. Przyczyną jest praw­
dopodobnie samozapalenie się skutkiem anor­
malnego gorąca (Wczoraj 45 stopni R. w słoń­
cu). Eksplozya nastąpiła w magazynie amuiii- 
cyi 16, w którym nie pracowano. Niestety ,o- 
fiarą tej ubolewania godnej katastrofy pudło 
48 osób wojskowych. Ilość rannych wynosi 
4 ciężko i 3 lekko ranne osoby wojskowe i 3 
cywilne.

Wycofanie z obiegu banknotów 50-korono- 
wych. Bank austro-węgierski donosi: Będące w 
obiegu bilety bankowe 50-korjghowe z datą 2. 
stycznia 1902 r. wycofuje się z obiegu. Bankno­
ty 50-koronowe będące obecnie w obiegu z 
datą 2. stycznia 1902 należy przedłożyć do dnia 
31. lipca 1919 r. w zakładach głównych lub 
we filiach banku austro-węgierskiego przy za­
płatach lub do wymiany. Dzień 31. lipca 1919 
stanowi ostateczny termin dla wycofania tych 
banknotów z obiegu. Od tego dnia począwszy 
zakłady banku austryacko-węg. ł^dą je przyj­
mowały jedynie tylko w drodze wymiany. Po 
dniu 31. lipca 1925 r. ustanie obowiązek banku 
austro-węg. wykupna lub wymiany biletów ban­
kowych po 50 koron z datą 2. stycznia 1902 r.

»DZISBl^TWO BŁ, JANA SARKANOR A« 

wydało napiauą prias ke. prob. Ema a. Grima 

Pieśń muz<alcią o pokój 
według melodyi »Kto «1* w opieka«. 

IW C.aa 1 egs. 4 h. -»C
Zamówienia zbiorowe adreaować: »Daledniciwo M. 

Sarfcamdra« w Cieacynle, Stary Targ 4.
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žwleto oputciła praay broararka p, ł,i

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MSW A ŻAŁOBNA, 

która wygłoaił na naboteńatwie talobnem aa d«aay 
i. p. Henryka SicnMnwf 
k*> Rndolf Tománek, profeaor,

■ w kościele Braci Miłoaierdzła w Cieaaynle. 
atr. 22, cena 1 egz. S* h, z przeayłką počat. M b

Cały czysty syak przeznaczony nn »Internal lat. 
Hog. Melchiora Srodzleeklege*.

Zamówienia naloty adreaować: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego« w Cieszynie (ke. Tománek,

Czeki peoztowe as 
zadane

Bank Cieszyński Mw w Cieszynie 
«towarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porykn 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. ’4 
z filią w Dziedzicach 

«dziele potyczek na hipotek* 1 weksle na «miar­
kowany procení I przyjmuje 

wkładki na oszczędność 
i płaci od nich

Czeki pocztowe na 
tądanie.

ś. p. Justyny Brannei !

Rodzina.

Odpowiedzialny redaktor: ] Mai,

złożyli wyrazy żalu i współczucia i tak licznie wzięli udział w orszaku żałobnym. W szczególności dzię­

kujemy Najprzewielebniejszemu Duchowieństwu, które oddało zmarłej ostatnią usługę duchowną a nam przy­

niosło pociechę religijną.

Składamy na tej drodze serdeczne podziękowanie tym wszystkim, którzy nam w naszej żałobie 

i smutku z powodu śmierci

wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie. — Drukiem Fr. Mechamlm w Cwarynię -

PODZIĘKOWANIE

W S1BICY, dnia 23. lipca 1917.



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

— _______________ \
Cena z przesył* a pocztowa: INumer nnierivncvvIA liai •‘Mc ~Ł~~i « _____. . ...Cena z przesył*ą pocztową: I 

Całorocznie- . . . 9 K — h
półrocznie . . . , 4 „ 50 „ I
kwartalnie . . . . 2 „ 25 „ |

Bez przesyłki pocztowej: I 
całorycznie . . . . 8 K — h I
półrocznie . . 4 „ — „ I
kwartalnie . . . . 2 , - .

Numer pojedynczy 10 hal. JSF* Numer pojedynczy 10 hal.
Numerą pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnir. „Dziedzictwa“, plac teatralny 8; księ­
garnia „Stellą“ przy ul. atc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grfanfeld, trafika Saska Kępa. — W Begutninie (dworzec) : Otto Muller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Waeystkie ^**7» kiorespeadeneye, cxasoptsaia i pieałąds* uprana slą jaJayiaé Iranko io 
Redakoyi 1 Admialttraeyl »GwÍmAí CfonyfaMej w Ctonyal«, uŁ feMowa nz. 3, L p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
razowęm r.naeszczmiu znacznie 

taniej'.
Rocznik 70- W CIESZYNIE, piątek 10. sierpnia 1917. Nr. 64.
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Czy ceny maksymalne na produkta 

rolnicze są wskazane?
(Dok.)

Wytwórczość przez ceny maksymalne nie 
zmniejszona i nie zniszczona utrudniana bywa 
przez naszą sędziowską praktykę, albo zupełnie 
udaremniana. W naszych czasach nie wystar­
cza, jeżeli ktoś po tanich cenach produkuje 
albo handluje tak, że na pierwszy rzut oka 
przez jego działalność podbijanie cen zupełnie 
jest wykluczone. Sądy zapomniały" zupełnie, dla­
czego pierwotnie wydano rozporządzenie o pod­
bijaniu cen, które — chociaż jest jednem z 
największych błędów, jaki kiedykolwiek popeł­
niony został — przynajmniej do chwalebnego 
celu dążyło; chciano przez rozporządzenie to 
przeszkodzić lichwiarskim praktykom i uczynić 
ludowi możliwem zaopatrzenie się w żywność 
po miernych cenach. Oświadczam, że sądy za­
pomniały z czasem zupełnie o pierwotnym ce­
lu. Ludzie wytwarzający dobrze i tanio, któ­
rzy działalnością swą społeczeństwu oddali waż­
ną usługę, muszą znosić całymi tygodniami i 
miesiącami trwające śledztwa i dokucz liwości, po­
nieważ ktoś tam, przeważnie z głupoty, często 
także z nienawiści i chęci denuneyowania, 
wniósł przeciw nim doniesienie sądowe.

Niesumienna prasa budząca najniższe in­
stynkty tłumu — Zazdrość i nienawiść — po­
gorszyła jeszcze zło. Pod fałszywym pozorem 
obrony interesów ludu, z właściwym jednak 
celem robienia senzacyi i skandalu, podburza 
masy przeciw produkującym, i handlującym sta­
nom, jednem słowem, przeciw tym, od któ­
rych zaopatrzenie społeczeństwa zawisło i któ­
rych działalność i zamiłowanie do pracy nale­
żałoby wszystkimi środkami nietylko podtrzy­
mywać, ale jeszcze spotęgować.

Człowiek miłujący ojczyznę z obawą, pa­
trzy w przyszłość; widać bowiem, że stosunki 
aprowizacyjne z każdym dniem pogarszają się. 
Kto ma sposobność obcować z ludźmi ze wsi, 
ten wie, jak chłop dziś myśli. Jest on zupełnie

Jura i Jónek.
Jura: Toć mie też nożyska bolą, ech stół 

w glidzie przed trafiką ze dwie abo 3 go­
dziny a dostołech od biedy 2 paczki jakichsi 
liści, tak to wyglądo jak tabaka, ale co to. 
|e, tego żoden niewyskumie; poli to w gębie 
jak papryka, szczypie na języku jak piełon, 
a we fajfezysku sie z tego robi kupe baga 
i soku, dyby to człowiek rontem szparokem 
(wykopywoł.

Jónek: Na tuż bych osmolił kurzeni, dyć 
to nie musi być. Joch sie też óduczvl. Z po­
czątku mi fort czegosi chybiało, takich chodził 
osowiały, ani mi jodło nie szmakowało, moja 
sie mie jednym ciągem pytała, co mi je, żech 
je taki zadudrany, ■ ażech sie tak z tydzień motoł 
i mańczył, ażech sie oduczył, łoderkech doł 
»taremu ferfeckimu, pacharzyne i szpyrok kem- 
pińskimu i dobre. Ale joch sie też tak nastoł, 
jagech czako! na kęsek jodła przed aprowi- 
lacyją.

Jura: Ja tych chwostów widać coraz to 
iwięęej.

zrażony; brakuje mu sił roboczych. Praca i 
zobowiązania spadające na pozostałych w do­
mu podwoiły i potroiły się. Ale przy tern nie 
ma widoków odpowiedniego wynagrodzenia za 
pracę, natomiast spodziewać się możn^ szykan 
i prześladowań.

j Nałożono obecnie ceny maksymalne na 
jarzyny i owoce. I chociaż odpowiedzialny od­
dział (centrala) teoretycznie znakomicie jest zor­
ganizowany, to mimo to z powodu cen maksy­
malnych nie długo będzie trzeba czekać na' 
następstwa; zaopatrzenie w jarzyny" i owoce 
będzie coraz trudniejsze;

Wnioski końcowe, które artykuł „Timesa" 
wyciąga, są. następujące: Najważniejsze, można 
powiedzieć jedyne zadanie ustawodawstwa apro- 
wizacyjnego powinno polegać na ograniczeniu 
konsumu; przy gromadzeniu i rozdzielaniu 
środków żywności powinno się czynić jak naj­
szerszy użytek z istniejących sił i ile możności 
ograniczyć biurokratyczne wpływy. Ze strony 
władz powinno się ile możności jak najmniej 
wpływać na tworzenie cen. Odpowiednią chwilą 
w której dotycząca władza powinna się -wmieszać 
jest obniżenie zysku pomiędzy hurtownikiem, 
względnie producentem a małym handlarzem. 
Ceny maksvmalne powinny pozostać na uboczu, 
bo one ograniczają wytwórczość. Odpowiednim 
środkiem przeciw wielkim zyskom producentów 
jest opodatkowanie i jedynym środkiem prze­
ciw biedzie, o ile wywołana ona została przez 
wysokie ceny, jest udzielenie pomocy potrzebu­
jącym.

Einaudi powiada jeszcze co następuje: Naj­
fatalniejszym błędem niemieckim było zniszcze­
nie samego .w sobie wystarczającego zaopatrzę- • 
nia w środki żywności przez przeszkody stawia­
ne ze strony państwa* przez co wywołane zo­
stały tern większe ubolewania godne braki. Gdy­

by zaraz ograniczono niepotrzebny konsum, gdy­
by zaraz zaprowadzono rozdział żywności, na­
tomiast na tworzenie cen nie wpływano, to 
prawdopodobnie trochę podwyższone ceny by­
łyby wystarczyły, by podnieść wytwórczość od­
powiednio do wzmożonej potrzeby. Trwonie­
nie byłoby nie nastąpiło, ceny przeciętne by­
łyby dziś niższe i ludność wyszłaby na tern 
lepiej, niż to w rzeczywistości nastąpiło.

Każdy, kto otwartemi oczyma nasze usta­
wodawstwo żywnościowe w naszym kraju od 
początku wojny obserwował, nie’ mógł " sobie 
wyrobić żadnego innego zdania jak tylko to, 
że jedynym. ratunkiem dla nas jest rozumne, 
powolne zaniechanie dzisiejszej gospodarki przy­
musowej i stopniowe uwalnianie targu od przy­
musu z wolnem tworzeniem cen. Ceny podnio­
są się. z początku szalenie w górę, ale wszystkie 
środki żywności, które istnieją, ale ukryte zo­
stały, wyjdą z kryjówek i wytwórczość nowych 
środków żywności spotęguje się w niesłychany 
sposób, lam gdzie kontrola jest potrzebna al­
bo w jaki sposób możliwa, wykonywana być 
powinna nie przez czynniki państwowe, lecz 
przez już istniejące albo przez wskrzesić się 
mające organizacye fachowe, które należałoby 
przez państwowych urzędników kontrolować i 
potrzebnych wskazówek im udzielać. Szkodli­
wym wykroczeniom możnaby przeszkodzić 
przez wykluczanie członków nie chcących się pod­
dać zarządzeniom organizacyj fachowych i ode­
branie im uprawnienia do za’a'wiania jakichkol­
wiek interesów. Podbijanie cen przez tak zwany 
handel łańcuchowy byłoby wówczas wogóle nie 
możliwe, bo handel ten przy takiej organizacyi 
byłby" zupełnie' wykluczony:

Kiedyż i u nas oczy się otworzą, kiedyż 
nareszcie nastąpi wyrzeczenie się sposobów, któ­
re powodują, że zaopatrzenie dzisiejsze gorsze 
jest niż zeszłoroczne i że na rok przyszły je­
szcze gorszem będzie, niż obecnie? Obawiam 
się, że dopiero wówczas czynniki miarodajne 
namyślą się, gdv już będzie zanóźno. —

M. P.

, ale o tern 
nie będę rządził, bo to snoci zakozane, jeszcze 
by my sie mogli dostać do harbika na ko­
paczki, a teraz sie tam ci szarcy mają snoci 
biednie. Tuż lepi dzierżeć gębę.

Jónek: Ale porodź synku co na tych 
złodziei, dyć sie uż przed ‘nimi nie Iza ognać. 
Otoch szed kole magacynów, przyjechała ma­
szyna z węglim, jeszcze nie stora a już na 
wagonach było regement chłapców z miechami; 
jedni zaczeni taki kęsy ściepować, drudzy zbie­
rać, trzeci odnosząc, ledwo ich na jednej stro­
nie przegnali, już zaś byli na drugi. Ale ich 
oto onegda jakosi patrol wojskowo przehet- 
kała i zebrała szternoście metraków skradzio­
nego węglo, jednego chłapca chyciła i wszyc- 
kich pozapisowała, bee zaś mioł harbik więcej 
gości do stołu.

Jura.: Je to z tym wąglim sto bied. Tuż 
Karwina i insze hawiernie pod nosem a nie 
dostaniesz wąglo ani za drogi grejcar. Mi oto 
mój sąsiod wyrządzoł, że se napytoł furmana, 
by mu przywióz wąglo z Karwinej. Miły fur­
man prawi pojadę, ale dejcie mi krom pihiędzy 
kope wajec, trzy albo sztyry sztwiertki masła, 

abo połeć szperki, bo mi ci fraczkoęze w ha- 
wierni nie chCą dać wąglo, jakbych nie przy­
wióz co do zjedzenie. Cóż mioł robić, mu- 
sioł dać wajec, masła, furmanowi za wóz pięć- 
adwacet reńskich i dobry trangield a to mu 
tego trochę przywióz, jeszcze na poły" z ło- 
puką zmieszane.

Jónek: Już sie synku to żywobyci sprzy- 
krzyło. Człowiek dycki przy całej swoi robocie 
jedną nogą w kryminale, bo hnet kansi cosi wy­
myślą i buch mosz pore dni harestu. Teraz 
też taki nakoz, że koniom nie śjnie więcej do- 
wać niż 5 kilo sianafT 3 kila słomy — a konie 
mają robić, zwóżać z pola, obracać geplemt Î kan 
jeny kany co.

Ale marne wołani. Tych sie nie 
tchną, bo sie ich boją. Moc by było o tern 
rzeczy, ale cóż kie sie boję harbikowego ho­
telu.

Jónek: Tego bezperactwio wszędy dość. 
Oto tu był z Wędrynie jeden chłop" we szpi-
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Lloyd George o celach 
wojennych.

Sztokholm, 6. sierpnia. W Hali królowej 
- >w Londynie odbył zebranie nowy komitet dla 

celów wojennych’ Wzięli w nim między innymi 
udział włoski minister Sonnino, Pasicz, mini­
strowie angielscy, ambasador włoski, członkowie 
parlamentu angielskiego i arcybiskup Canter­
bury. Sonnino rzekł: „Włochy pizyłączyły się 
do wojny, aby bronić swego dobrego prawa, 

. gdy traktat trójprzymierzowy został złamany 
f>rzez Austro-Węgry i Niemcy. Osobnymi ce- 
ami Włoch są: uwolnienie uciśnionych przez 

■Aiistryę braci i zupełnie zabezpieczenie nieza­
wisłości Włoch. Mówca podziela życzenie, żeby 
wojna ta posunęła ludzkość cywilizowaną o je­
den krok dalej ku wolności.

- Lloyd George, powitawszy Sonnina i Pa- 
sicza, oświadczał między innemi: „Walczymy 
řrzeciw najniébczpi liczniejszemu spiskowi, jaki 

iedykolwiek uknuto przeciw wolności. Coby się 
było stało ze światem, gdyby Anglia nie była 
wzięła udziału w wojnie! Serbia, Czarnogóra, 
kilka najpiękniejszych prowincyj Francyi i Ro- 
syi byłoby par’1 ' odrazu; cała Europa dosta­
łaby się pod jarzmo. Istniałoby wtedy wiele 
narodów, ale tylko jedno wielkie mocarstwo; 
istniałaby tylko jedna wielka armia i dwie floty, 
mianowicie nicmiąfka i angielska. Warunkami 
pokojowymi byłoby wydanie floty rosyjskiej, 
francuskiej, grecki ;j, a może i włoskiej. Ame­
rykańska doktryna Monroego byłaby potrakto­
waną, jak świstek papieru. Ameryka wie, dlacze­
go stanęła po naszej stronie. My nałożyliśmy 
hamulec na ambitne plany Niemiec. Niektórzy 
ludzie mówią: „Niebezpieczeństwo już minęło. 
Czemuż się nie zawiera pokoju?" Tak, cesarz 
mówi juz dziś skromniej, mówi o obronie Nie­
miec Al ■ nikt nie myślał wpadać do Niemiec.
Mimo to ani on, ani jego kanclerz ni« cłr i
się zednv 1‘ samt mi Niemcami. Ob • -
wi, t.elkic sł aa o pokoju, nl ‘.hifco- 
„przywrócenie' nie przeszło im j c « -
wici piz 1 NiC bę<i b ,.- elr i < 
jov .-j, póki się nie nauczą legii slowa wymówić 
iWojn.< . si e ,pną. ale l.i >zhící i ;« zez.- 
byityy fldy pokój. Pruscy panowie nie 
zrz e ambi cli pla ió.. i i o-
d i«, tyl' u « I ty cli pl tnow odroe■ ciem. 
Spisek f.Ji hylfay się udał, gdyby nie było An-

Nmiuiaisiiimiimiganiuiirm

glN N» drn$ji nu! eł|cą mice pewne zwyc i< '0,
aL i d.iigi i i ż prz: jść nic pc uiuii -
w ’ 3kirm slmtosriskit w Nie* ■■
pr z -
pc u »!■ <i <1 ■ ęć lat -til 1 cif '

I* zegfąd aMityczny,
Z posi' r nh Koła pohlikgo w 

Krakowie.

dr i
-

Kttkóre, 6. sierpnia M>mo, żc 
obrad/ oa w vratu.: życico ie

; w jiicřWízym 
po iow. u i-

tci: Ili n i «cną baLc, ja tu pu.dówka
ko- •1 zawieść, ech p<> Spod oł na Jiójicy mi
w 1 iwno mieli wici1:; v ■ in ,
nt; . -łby, ale o mało by si ■
to h; !o d, ii - ) szpatńic.

Jura; i uz jeszcze mało tej patalije i tej
roz' Le/ i biedy, że sie Indzie tu ch ą bić ab > 
goi / ić? Coż to za rufiocy, co sie to pra­
li.

Jór?k: Rufiocy - to nic dwo, ale j^dra. 
Ci <o krótko wyrządzę. Tuż jakiś* gj^lMok ruc- 
wicin doi n :utni<* jak sie nazyvď, bardzo sic 
mi do że wat'n> ;ch czy tak jakosi strzy lot do 
sz ijSy ■ . ■

Jura: Tuż tu kany Jeny co zabierają na 
wojne, bai zwony, czy mu tak tej munecyje 
nadbywo? Dyby raczy wzion grabie, abo szed 
na worstew, to

Jónek: Poczkej, a nie przeruwej. Czy mu 
tam nadbywo czy ni nie wiem, abo skąd wzion 
te munecyj też nie wiem, dość na tern, że strze- 
loł. Po ceście wedle pi zachodził jakisi porządny 
człowiek ze swoją i z dzieckami. Naroz ten 
strzelec hóp ze zogrody na ceste, jakby go 
szerszeń uszczypił, zaczon tego miłego, co szed 
pocichutku i statecznie, przezywać, czy nic zno 
moresu, że mo pozdrowić i ten stoi jak głupi
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nięto kordon policyjny z przed gmachu obrad, 
zjawiła siT ona znowu dzisiaj wczesnym rankiem 
z powodu manifestacji jakie się odbywały z 
powodu ukończenia trzeciego roku wojny i prze­
kroczenia granicy przez Strzelców. Deputacyi, 
którą wysłano na obrady Koła< polskiego w spra­
wie Piłsudskiego polieya nie przepuścil i i de­
monstrantów rozprószyła. Przed redakcjami 
„Czasu" i „Nowej Reformy" ustawiono poste­
runki.

Na porządku dziennym były tylko dwa 
punkty, a mianowicie: sprawa internowania le­
gionistów! i fwynikła z lego w Polsce sytuacya, 

drugie stanowisko wobec propozycyi prezy­
denta ministrów Seidlera co do utworzenia ga­
binetu. ■

Całe wczorajsze popołudnie i cały dzisiej­
szy dzień mięła dyskusya w sprawie internow a­
nia Piłsudskiego, represalii w Polsce, utworzenia 
rządu polskiego i polskiej armii. Przedłożono 
ostre rezohicye, których zażądano: uwolnienia 
internowanych i aresztowanych legionistów, 
szybkiego zorganizowania polskiego rządu, któ­
ryby był jedynie kompetentnym do rozporzą­
dzania polską armią. Jeden z mówców nazwał 
internowanie Piłsudskiego obrazą całego na­
rodu. Inny porównał obecne stosunki w Pol­
sce z czasami gospodaiki Repnina, wysłańca 
Katarzyny. Podniesiono, że obecnie slosunfcj w 
Belgii są do pozazdroszczenia godne w porów­
naniu z tern, co się dzieje w Polsce

W jednym z wniosków domagano się, 
Koło polskie zażądało, ażeby Piłsudskiego, jak i 
duchowego twórcę legionów, postawiono na cze­
le armii polskiej, gdy ta będzie przeniesiona do 
austryackicgo terenu okupacyjnego. W innej re- 
zolucyi zwrócono się do ministerstwa spraw 
zewnętrzu c'n o pocz nienie odpowiednich Ima­
ków u cni zy mierzonego rządu w Niemczech. W 
tym duc powzięto uchwaL 'Vniiî';u zspr,;- 
”ie postawienia Piłsudskiego na czele armii pol- 
kiej, nie uchwalono

W an:' i drugi . nunk u ; t ąd!.u< i-f-
ii jo po fę u n-zoluc , e, z kl oświadc. «no,

u ul" : r/jdu padam n *o n: u-
wnża sie fil realiijj. Kolo polskie nic wwuhie 
ndżlalu w «łym gabinecie, : irhowa się wobec 
(■' ■' iitu il ■ ••<> T.ibi;«et i urz< l ii< - ■ ' .« ■■« w ą
i Kędzi lo spełnieni w -íki''h v a 
poprze «lu a żąJ :ń ;

Ishiienie Wojska Polskiego zagrożone.
Wiedeń, 8. s;i'.pnia. Donos, v ’ i,

. generdne uub rńaiorslwo w.'i
dzilo Hi puli?' I ! , h,

>-
ciśnie pozostałyĆll ’i ąu (ó' pod-
dpnych austry < ’ ■ -
lürtia ich do* c*. i k. ar m i

■y Mktii.1-.:T.* r

[ i Ulik rio -li
vVoj A i Polsldegc>. Atetfń Zl -
fc-m jego uchyl t

Austfo Węgry itiMi
Budapuszt, ■ • -. u' ♦ i* ’ * * A * í kt (»> Tin-.1 ••

Rotterdamu-. Gaz -

.z .< n i d’ < ? i « X
zodnega nie wi IZol, te*' x'.:riv v: i ..<4
; >O 1 dhzr i n J 1 , ,
i byli)', go zastrz i ł, jem mr en 
lebulbcr odchylił

Jura: NaL co a uz :< i< Tu
r/lowii’k ni ma .Stj ■ vil CÓŻ
. ż takim zurz\xivcom do . ii? i o ! . )>■. Cl

Dyć ię może stać n ljwięl m ? 
i o za j d< n ?

if. Có>

Jóm k: Ci prawieni że go ui /• r-
la t-m na nim ni? będz:-\ bo irrt ten ga? la luz-
inańte historyje o nim wyr ąlżol. Że snoci z 
JzLteh porzą. rr ch robi kiepa, już miol sztyry 
razy istc roki, a tak jedną po drugi wódz’ 
za nos. Nejprzód mioł ferlobonk z jakąsi z ja- 
siowa, potem z drugą we Wiedniu, potern za­
czon bałamącić jakąsi bogatą rechtoęke z trzyń- 
ca i jeszcze sztwortą. >

Jura- Toć oszkliwiec. Wyciągnyć na ławę 
i wyprusz. ć portki.

Jónek: C.óżech to jeszcze chcioł powie­
dzieć a nic nie dać ... 1 waz se nie spomnę. 
Tuż na podrugi. Abtreten! Sto tysięcy regemen- 
tów, ech zapomnioł, źech je w cywilu, przebocz, 
tuż sergust.
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szyngtonu, że między mocarstwami Ikoalicyi je#» 
w toku wymiana zdań co do monarchii austro- 
węgierskiej. W kołach dyplomatycznych do tej 
akcyi przywiązują wielką wagę i twierdzą, ie 
ta wymiana zdań może wydać bardzo wain* 
wyniki w kwestyi pokojowej.

Wywóz ze Stanów Zjednoczonych.
. Kopenhaga, 4. sierpnia. National Tidende 

donosi z Chrystyanii: Zdaje się, że Ameryka 
wstrzyma teraz cały wyw óz. Obecnie w por­
tach amerykańskich stoi wiele załadowanych o- 
krętów norweskich, które nie mogą odpłynąć. 
Także inne okręty skandynawskie z ładunkiem 
zatrzymano w Ameryce. Jak słychać, powodem 
tego ma być okoliczność, że pierwej mii być 
w zupełności zaprowadzony system kontrolny, 
czego nic należy oczekiwać przed połową sier­
pnia Trudności handlowe są niezwykle wiel­
kie. Wymagane są zarówno amerykańskie, jak 
i angielskie pozwolenia na wywóz.

Zarządzenia te dlatego Ameryka tak ściśle 
przeprowadza, aby dowóz żywności z Ame­
ryki przez kraje neutralne do Austro-Węgier 
i Niemiec zupełnie uniemożliwić.

Kcreński prezydentem ministrów.
Już przed niedawnym czasem objął Ke- 

leński prezydenturę ministrów po Iwowie. W 
ostatnich dniach chciał Kcreński ustąpić, ale 
na radzie ministerialnej dymisyi tej nic przy­
jęto. Obrady Rady przerwano celem wysłucha­
nia propozycyi partyi politycznych, w szczegól­
ności: demokratycznych socyalisiów, radykal­
nych demokratów, zjednoczonej partyi robotni­
czej i ‘(kadetów. Przedstawiciele partyi tych zło­
żyli oświadczenie, że uznają nowy rząd z Ke- 
reńskiin na czele pod dwoma warunkami: _par- 
tye socyalisiyczne żądają, by nowy rząd wierny 
został swernu oświadczeniu z 21. lipca, kadeci 
zaś domagają się, by rząd w polityce swej za­
chował pełną niezależność od wpływów i na­
cisku partyi politycznych. — Kercński oświad­
czenia te przyjął do wiadomośjcj i zgodził się na 
jjbjęrie władzy. Otrzymał on też teraz władzę 
dyktatorską w Ror í, celem noro- -adzenia w 
kraju ladu i pór ą ”.u.

Wojna z Chinami.
Nowy Jork, 6. sierpnia. Alsu. i ed Pi< is' 

d. no;i z PNdrm: Pr :: d iit prówi r czn\ z,a- 
twieidżjł 1 r 1 j-diiom śln i jenwałę ga­
binetu, mocą a'-iej wypowi-rda s,ę Niemcom 
i Ausgh-Wę grom wojnę.

Genewa, 7 śierpn.a. Bawiąc ul cni w 
L . , •' ; -• a « • . . i ! . « ■ ' ł, że
( in iczn^pu i.) wy U’ d«’Europ» pięć dy-

1 »• X li. 11 j uż
11 1. 1 . 1 1 ’ 1 V ł po
S' ! 1 ■ II ■ 'I i I-

.spo d ncy .
arstwa do '

Z Orlówej. 
g'o. 1 hic dej

niedzieli b\ liśitty Hdudkiem u , ,m-
!.. - , ilA i .. m
k. ■ : polski..j ■./•■. '■ą goś i! ce­
go w Orlo w j. Do ŁgriWńdź ni k « h U« ’ mie i
gość! przemówił naprzód ząM ■ i pi »dni-
<2%C» go' W’ działu < zkolnegó, 1 a/ťT] ; la za-
darn i kobiety Polki, ł . i n! c dobie
i na potiz ię pr.ikL zm? : i i i id o weg k ,ztał-
černá kobiet. Następni? żi gnaty ■ Bro-
dowska, dyreklorku szkoły, .1 • .zęzę:
krótko to, co wraz z drugą ' się
wpoić prz’ nły ciąg nauki r -1serca 
sw ch w)chowan'-'k. W.-k « również na trud­
no ci, z jakkmi Szkoła .ale. c inus.tłi, by się 
Odpowiednio zaprowiantować i dz ęk \da tym 
w zystkim, którzy jej w tern byli pomocni. Imie­
niem opuszczających szkolę ucrenic podzięko­
wała w serdecznych słowach jedna z panienek 
wszystkim silom nauczycielskim,' podkreślając 
swe przywiązanie do szkoły. Kilka ładnie do­
branych deklamacyi prosto i z odczuciem wy­
głoszonych i parę pieśni zakończyło tę miłą 
uroczystość.

Po rozdaniu świadectw zwiedzali goście 
wystawę prac uczenie z działu kroju i szycia. 
Jeżeli się zważy krótki przeciąg czasu, w któ 
rym się kurs odbywał, wystawa ta wymownie 
świadczyła o wielkiej pracy włożonej i o bardzo 
dodatnim wyniku. Oprócz starannie naryso­
wanych wzorów kroju i bielizny szytej przez: 
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wszystkie panienki, uderzała różnorodność wy­
stawionych artykułów garderoby. Była tam bie­
lizna damska, męska i dziecinna, faituchy, bluz­
ki, spódnice, suknie, a nawet całkowite kosty.i- 
my b. starannie odszyte i wykończone. Wiele 
panienek zręcznie wyglądało w sukienkach wła­
sną ręką uszytych w szkole. Wobec szalonej 
drożymy i braku wiółu materyałów wy­
magano od uczenie tylko z początku uszycia 
najważniejszych wzorów bielizny, a następnie 
zostawiono im dowoli, co szyć mają, to też 
każda przynosiła do szycia to, co w domu 
było najbardziej potrzebne. Nie brakowało też 
na wystawie próbek cerowania i łatania oraz 
licznych przeróbek, za to robót ozdobnych me 
było wcale.

Praktyczną stronę przedewszystkiem uwzglę­
dniano także w kuchni, tylko proste i zdrowe 

a smacznie przyrządzone potrawy gotowano w 
szkole ze względu na krótki czas nauki jakoteż 

>na brak wielu artykułów' spożywczych i na śro­
dowisko. z którego uczeńice wyszły ’ w którem 
żrć będą.

Szkoła gospodarska w Orłowej otwarła w 
1911 r. obejmowała wszystkie działy gospo­
darstwa domow ego i pomyślnie rozwij iła się, 
zgromadzając prócz miejscowych uczenie kilka­
dziesiąt panienek z zaboru pruskiego, pozba­
wionych t im szkół polskich. Wskutek wojny 
przez 1 > 2 z górą roku zamknięta, otwarta zo­
stała z wiosną 1916 r. i od tego czasu pracuje 
zredukowana do szeregu 3ech miesięcznych kur­
sów gotowania i szycia. Rzecz prostá, że w 
obecnych warunkach i wskutek przerwy w pra­
cy szkoła musi teraz walczyć z olbrzymiemi 
trudnościami finansowemi i aprowizacyjnemi.

Dzięki jednak zapobiegliwości p. dyrektorki oraz 
starań sił rcaczycielskich rozwija śię pomyślnie. 
Świadczy e tern fakt, że rodzice chętnie zapisują 
do szkoły swe córki, które zostają na drugi i 
trzeci kurs, by ugruntować nabyte wiadomości. 
Zimowy i jesienny kurs w ubiegłym roku szkol­
nym wykazywał frekwencyę 3o uczenie z bliż­
szych i dalszych' OKolic, na letnich było po 
kilkanaście panienek, mirr że dziewczęta są 
w' tym czasie w domu b. potrzebne.

Miejmy nadzieję. że i następne kursa rów­
nie liczną frekwencyą cieszyć się będą, a szko­
ła poparta przez polskie społeczeństwo, spełni 
swe ważne zadanie, t. j. wychowa całe zastępy 
dziewcząt na dobre Polki i pic ty.czm gospo­
dynie.

Sukces Mackensena w Imawii.
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Wojna auslnacMÈ.
Znowu atak na Połę.

Wiedeń, 5. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
W nocy z 3 na 4 sierpnia rzuciły nieprzy­
jacielskie samoloty ponownie około 100 bomb 
na mićisto i okolicę Poli. W mieście uszkodzo­
no kilka domow. Szkody wojskowej nie spo­
wodowano. Jedna osoba cywilna ranna.

Komenda floty.

Wzmożony ogień.
Wiedeń, 5. sierpnia. Lfrzędowo donoszą: 

Mont San Gabriele i płaskowyż Krasu leżały 
wczoraj przez kilka godzin w ciężkim ogniu 
włoskich dział.

Wiedeń, 6. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Nieprzyjacielska artylerya rozszerzyła wczoraj 
swój ogień ze wzmocnioną siłą na cały front 
nad Soczą od Tolmein aż do morza.

Wiedeń, 7. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Na grzebieniu Fasana, na pohiduiowv-wschód 
od Cavlese, złamało się włoskie natarcie w na­
szym ogniu. Nieprzyjacielski batalion ućiekł w 
zupełnem bezładzie. Nad Soczą walka działo­
wa wczoraj znowu się zmniejszyła

Wiedeń. 8. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Niema nic ważnego do doniesienia.

Szef sztabu generalnego.

Wojoa Bostro-IMir i Rosi® 
i ’

Dalsze oczyszczanie Bukowiny.
Wiedeń, 5. sierpnia. Urzędowo donoszj; 

Front armii generała marszałka polnego Ma­
ckensena: Nic szczególnego.

Front armii generał pułkownika arcyks. Jó­
zefa: Na południe od doliny Casinu ponowne 
bezowocne ataki rumiińskoirosyjskie na nasze 
wojska górskie. W kącie trzech krajów wydarto 
nieprzyjacielowi miejscowości Brosterii i Holdi- 
ta. W południowej Bukowinie posuwamy się 
przez Warnę i Mołcjawicę Watrę. Nad Suczawą 
cofają się Rosyanie poza Radowce. Na połu­
dniowy- wschód od Czerniowiec zyskaliśmy graj- 
nicę.

Front armii generała mai szafka polnego ks. 
Leopolda bawarskiego: Na północ, od Prutu 
toczą się walki o pobojowisko z bitwy nowo­
rocznej 1916. Do wczoraj wieczora wyparto nie­
przyjaciela z części Bojami, ze wsi Barancze i 
z zachodniego stoku Bolcoku. Na północ od 
Dniestru znacznie wzmożona walka działowa.

Pod bramami Seretu.
Wiedeń, 6. sierpnia. Lfrzędowo donoszą: 

Na linii grupy wojsk generała marszałka polne­
go Mackensena miejscami żywsze walki arty­

leryjskie
Sukcesy witanej przez prasę koalicyi t ra 

dością ofenzywy rumuńsko-rosyjskiej na front 
armii gen. pułk, arcyks.. Józefa pozoslają zna­
cznie poza oczekiwaniami. Ataki przeciwnika w 
terenie Casinu przebiegły także wczoraj, pomi­
nąwszy już wielkie straty nieprzyjacielskie, zu­
pełnie bezskutecznie. W kącie trzech krajów: iw 
kierunku na Góra Humorę zyskaliśmy dalsze 
sukcesy. Węgierskie oddziały pospolitego ru­
szenia i honwedów wyparły nieprzyjaciela z 
jego pozycyi na północny-zachód od Rado- 
Wiefc i (wkroczyły po dzielnem odparciu silnych 
rosyjskich kontrnatarć do miasta. Z obu stron 
Seretu zbliżamy się do granicy. Na południowy- 
wschóď i północny,wschód od Czerniowiec sta­
wna nieprzyjaciel pochodni sprzymierzonych 
gwałtowny opór. Nad Zbruczem częściowe ata­
ki rosyjskie.
Zdobycie stanowisk rosyjskich na półnuc od 

Focsani.
Wiedeń, 7. sierpnia. Urzędowo donoszą: 

Na linii grany wojsk gen. marsz, polnego Ma­
ckensena zdobyły wojska na północ od Focsani 
silne rosyjskie urządzenia obronne. Wzięto do 
niewoli 1300 jeńców, zdobyto 13 dział.

Nad górą Putną rozbił'- się słabsze nieprzy­
jacielskie natarcia. Na Casinuluj wyczerpał się 
nieprzyjaciel ponownie w .gwałtownych pełnych 
straty atakach. Nasi dzielni obrońcy odpierali 
go ciągle w kontrnatarciach i w zaciętej wa,lce 
wręcz Na północ od Györgyö-3>)lgovs. opau 
ncwaliśmy kilka rosyjskich oszańcowa.i r dru­
giej strony granicy. Nasz, marsz kolo (n>n Hu­
mory żyskał przy pokonaniu zaciętego nieprzy­
jacielskiego oporu dalej na terenie Zresztą nic 
ważnego.

Wiedeń, 8. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Wojska niemieckie walcząc na północ od Fo­
csani rozszerzyły, mimo silnego nieprzyjaciel­
skiego kontrdziałania, swój przedwczoraj uzy­
skany sukces. Skierowana przeciw Siedmiogro­
dowi rumuńsko-rosyjska ofenzywa odciążająca 
znalazła ponownie wyraz w kilku bezowocnych 
pojedyńczych natarciach nad Putną i Casinu­
luj. Siły austro-węgierskie opanowały na połnóc 
od Gyergyös-Tölgycs kilka zacięi ie bronionych 
przez niejirzy jacièla wzgórz.

Na Bukowinie i foc' Galicyi wschodniej prze­
biegł wczorajszy dzień stosunkow'0 spokojnie.

Szef sztabu generalnego.
Komunikat rosyjski.

Rosya, 4. sL.pnia. Front zachodni: Na pół­
noc od llusiatyna jeden z naszych oddziałów 
wywiadowczych obszedł pod osłoną ognia ar­
tyleryjskiego nieprzyjacielskie pozycye nad brze­
giem, zasypał Niemców granatami ręcznymi i 
zaatakował ich następnie bagnetami. Niemcy 
z okrzykiem: „kozacy idą" uciekli w stronę 
ź bruczu. Wschodni brzeg Zbruc/u oczyli&my 
zupełnie z. nieprzyjaciela, przyczem wz;ę’i.śmy 
do niewoli 43 jeńców i zdobyli 7 karabinów 
maszynowych. Nad Zbruczem, na południe od 
Skały, wypędziła nasza piechota nieprzyjaciela 
z 2 wsi. Między Dniestrem i Prutem cofały 
się nasze wojska dalej w kierunku wschodnim 
i opuścili w nocy na 3. b. b. CzerniowTce, 
przyczem wysadzili most w powietrze. Nieprzy­

jaciel obsadził wsie: Baczköwce, loporowcc, i 
Rarańcze, tudzież miasto Cz.erniowce. W Kar­
patach cofnęły się nasze wojska na wschód. — 
Nieprzyjaciel ścigał je miejscami, przyczem nie­
które z naszych oddziałów wskutek moralnego 
bezładu nie stawiały mu potrzebnego oporu.

Front rumuński: Na północny wschód od 
Kimpolungu wojska nasze wydały ściągającemu 
nieprzyjacielowi walkę. Nieprzyjaciel obsadził 
Mołdawicę-Watrą. Na reszcie frontu ogień ka­
rabinowy.

Wojna ni taili:.
Położenie niezmienione.

Wiedeń. 5. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Na północny zachód od Korey oddziały nie­
przyjacielskie chciały przekroczyć Dewoli. Zo­
stały odpaite.

Wiedeń, 6 sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Nie było ważniejszych wydarzeń.

Wiedeń, 7. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 8. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Szef úžlabu admiralicyi.

M HleK i Rosyn ' " \.
Dalsze cofanie się Rosy an.

Berlin, 5. sierpnia. Nacze' a kwatera dor.osi: 
W północnej części frontu gen. marsz, poi. 
ks. I eopolda bawarskiego ożywił się ogień na 
kilku miejscach.

Grupa wojsk generała-pułkownika Boehm- 
Ermolliego: Koło Brodów i nad Zbrucz m do­
chodziło chwilowo do gwałtownych p-tyczek 
artyleryjskich. W kierunku na Chocim posuwa­
ją się wojska nasze przez teren le ,isty na po­
łudnie od Dniestru. Na wschód od Czerniowiec 
zajęły niemieckie i austro-węgierskie dywizye 
Rarańcze i zachodnią część Bojami nad Pru­
tem.

Front armii generała pułkownika arcyks. 
Józefa: Nad granicą rumuńską na .południowy 
wschód od Czerniowiec, istnieje kontakt poty- 
cz^owy. W dolinie Suczawy po w’alce wypar- 
1:śj y Rosyan na równinę Radowiec. Warnę nad 
Moidawą zajęto. Bystrzycę przekroczono miedzv 
Lungą i Brosteni. Na Mgr. Casinuluj rumuń­
skie ataki pozostały także bez skutku.

Na linii grupy wojsk gen. marsz poln. 
Mackensena położenie niezmienione.

Berlin,6. sierpnia. Naczelna kwatera donos-: 
Front armii gen. marszałka polnego ks. Leopol­
da bawarskiego: Grupa armii gen. pułk Eoehm- 
Ermolliego: Wzdłuż Zbruczu" miejscowe poty­
czki. Między Dniestrem, i Zbruczem stanęli Ro­
syanie ponownie do boju. \ ,

Front armii generała pułkownika arcyks. 
Józefa: Na południowy-wschod od Czerniowiec 
s.awia nieprzyjac'el opór nad grauici. rumuń-
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ską. Nasz atak jest w toku. Stoimy przed mia­
stem Seretem i po gwałtownej walce zajęliśmy 
Radowce. Z obu stron Mołdawy i na wscho­
dnim brzegu Bystrzycy wydarto rosyjskim stra­
żom tylnym kilka pozycyi wyżynnych. Kilka­
krotne ataki Rumunów na Mgr (asimiluj i 
koło klasztoru Lcpsy na północ od doliny Pu­
tny rozbiły się wśród strat.

Front armii generała marszałka polnego Ma- 
ckensena: Między górami i Dunajem ożywiła 
się na niektórych miejscach czjnność potyrzko- 
wa.

Pomyślny atak na północ od 
Focsani.

Berlin,7.sierpnia. Naczelna kwatera donosi: 
Front armii gen. marszałka polnego ks. I eopol- 
da bawarskiego: Położenie niezmienione.

Front armii generała pułkownika arcyks. 
Józefa: W dolinach Seretu i Suczawy zyskano 
wśród walk na terenie. Także w górach posu­
waliśmy się mimo zaciętego oporu nieprzyja­
cielskiego. Ponowne ataki rumuńskie na Algr. 
Casinuluj i koło klasztorzu Lepsy, w dolinie 
Putny, złamały się wśród obfitych strat.*

Front armii generała-marszałka Mackense- 
na: W lokalnym ataku wzięły szturmem pru­
ská/ i ibawarskie pułki pozycye rosyjskie na pół­
noc od Focsani. Zabrano 1300 jeńców, 13 dział 
i liczną broń z rowów.

Rozszerzenie sukcesu koło Focsani.
Berlin,8. sierpnia. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii gen. marsz, polnego ks. 1 eopold i 
bawarskiego: Bez większych akcyi bojowy'-h

Front armii gen. pułk. arc. ks. Józ ,r W 
Karpatach lesisty ch pułki austro-węgicr kie o 
panowały w szturmie kilku zhcięcie broniom di 
szczytów górskich. Na południe od Mgr. (,; ,- 
nuluj i na północ od klasztoru lepsy odpalał 
nowe ataki j^imuńskie.

Front âimii generała marszałka polnego 
Mackensena: W miejscu włam inia się w nie­
przyjacielskie linie na północ od Foi .ani to­
czyły się zacięte walki. Rozszerzyliśmy tam u« -z 
sukces. Rosyanie i Rumuni prowadzili silne ale 
bezowocne kontrataki, w których stwierdzono 
zapomocą jeńców 12 nieprzy jacii Iskicłi pułków.

Pici wszy gen.-kwaterm.: I udendorff

Wojna niBinieckalrancusita.
Bitwa we Flandryi.

Berlin, 5. sierpnia. Naczdna kwatera donosi: 
I ront armii królewicza Ruprcchla: Tylko w nie­
których odcinkach frontu flandry jskiego walka, 
ogniowa była silna. Ataki nic nastąpiły.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Przy złem widoku czynność potyczko', a była 
nieznaczna. Na północnymi brzegu Ai n, kolo 
jiiyy incourt wtargnęły oddziały atakowi dolno 
śląskich i poznańskich pułków7 do linii Ir m 
cuskich i przy pro wadziły około 100 jeńcó ,

Frónt anryi Albrechta: Nic nowego.
Berlin,6. sierpnia. Naczelna kwatera donosi: 

Front armii królewicza Ruprechta: Czynność o- 
gniowa we Flandryi była w dzień przeważn 
nieznaczna, wieczorem walka artyleryjska przy­
brała w niektórych odcinkach znacznie na gwal- 
towności. Angielskie silne ataki częściowe, które 
w nocy i 'dzisiaj rano ruszyły na nasze pozycyi 
między gościńcem Ypcrn-Mesnil i Lys zostały 
wszędzie odparte. Na dobrze znaném polu wy- 
bojowem przeprowadziły nasze oddziały alako- 
we zwycięskie opcracye i przyprowadziły li­
cznych jeńców. Z kilku z 25 rozbityt h :.trz kuni 
przed naszym frontem samochodów' pánev, nych 
zabraliśmy kilka karabinów maszynowych. U 
innych armii ograniczyła się czynność poty *zko- 
we w dzień do ognia zwykłego, wieczorem -po­
tęgowała się między kanałem La Basse * i Skar­
pą tudzież na Chemin des Dames. Potyczki na 
przedpolach przebiegły dla rpis pomyślni«-. W 
walce powietrznej zt-strzelił por. loi I-iiiiińn 
swego 25 przeciwnika

Berlin,7.sierpnia Naczelna kwatcia donosi: 
Front armii królewicza Ruprechta: We Flandryi 
czynność bojowa koaliev i była tylko w niek'ô- 
rych odcinkach przejściowo ż w a. Na polu wy- 
bojowym dochodziło kilkakrotnie do starć od­
działów wywiadowczych. W Artois spoczywał 

silny ogień na pozveyaeji między liuluh'i Scar- 
pa.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Natarcia <> kk oborskich i wirtemberskich 

oddziałów w j uzc Wessy, na północ od gościń­
ca 1 aon-5oisson i kolo Bcrry-au-F:io nad Aisna 
przyniosły nam w zy’sku jeńców i lupy.

Berlin,8. sierpnia. Naczęlna kv.a.cia donosi: 
Iront armii kiólewicza Ruprechta: Na flandryj- 
skim froncie bojowym walka ogniowa spotęgo­
wała się wczoraj w ieczorem znowu do wielkiej 
gwałtowności. W odcinku nadbrzeżnym ruszyli 
Anglicy w nocy po ogniu huraganowym ze 
znacznenii silami z Nieuport na północ i pół­
nocny -wschód. W walce waęcz zostali odpar­
ci. Między Drasibank (na północny wschód od 
Bixchoete) i ITosenbcrg przeprowadził nieprzy­
jaciel o zmierzchu wielokrotni«* silne ataki czę­
ściowe. Fakże tutaj został wszędzie odparty' 
w'śród obfitych strat. W Artois żywa czynność 
ogniowa między kanałem I a Bassec i Scarpą. 
Angielskie, natarcia wywiadowcze na kilka od­
cinków tego frontu rozbiły się.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Wieczorem ożywił się ogień wzdłuż Chemin 
des Dames. Na-»y «.chodnim brzegu Mozy przy­
niósł nam śmiały mpad bodeńskich oddziałów 
szturniCi. ych, które wtargnęły do silne oszań- 
cowanego lasu ( mrieeres, pewna liczbą jeń­
ców .

Pierwszy gen -kwaterm. : L u d e n d o r f f.

Illojn ni Muli.
Położenie niezmienione.

Berlin, 5. .-.ierpni i. ! .a. -ehia kwaii ra’donosi: 
Położenie nie mienione.

, Berlin/», sierpni i. Naczelna kwak ra donosi. 
Położenie u zmienione.

Berlin,7. sierpn i. Naczelna kwat -ra dono i: 
Bez większych a!<vi bojowych.

Berlin, sierpni.». Naczelna kwatera donosi: 
Nic now~go.

Pierwszy gen.-kwaterm: Lu d end orf f. 
«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■■■■MB 
Z a okolicy

Osobiste. W tych dniach przed wojskową » 
i k. l omí yą tgzaminacyiną w tak z« mej „R«. . 
O IT. Selmie' pod przewodnictwem pułkowni­
ka p. Waldmajera odbył się egzamin. / .Po­
laków zdn’o. Maultz Jan z I ry Litu, Kukifczka 
Jan z 1 »czyc, Cieślar Andrzej . Pietwałdu i 
Wojriai z Kocobę-dza.

Podwyżka zasiłku wojskowego. W my 1 no­
wej ustawy o zasiłkach wojskowjch z dnia 27. 
lipca 1917. Dz. u. p. nr. 313, począw od 
dnia I ierpnia b. r. mają być pod« \ ■> on ■ 
za dki tym osobom, które już zasiłek pobic- 
lają. Podwyżka ma nastąpić z urzędu. Nie trze­
ba zatem o nią wnosić podań, [edvnie osoby, 
llóiym w mysi nowej ustawy przusługdje pi i- 
v o do zasiłku ' w wymiarze podwójnym, oi - 
te o. oby, których dotychczasow ustawy ' "úr­
od -asilkii wykluczały, muszą wnosić pmlinia 
o pod’* * zkę względnie o przyznanie isilku. 
Wyjaśni.ń co do now«*j ustawy, jak r wice 
poiady i pomocy piawcj w uzyskix aniu za 
siłku iidzi« la Bimo informacyjne i porad) praw­
ni j K- B. K- (Krakov/ Plac Maiyacki 2, II. p.), 
w' godzinach od 9. 1. przcdpol Biuro
udzi'-la leż porady i pomocy w«e w zv 'kich 
sprawach dotyczących zaopatrzeń u lawo *h, 
świadczeń wojennych itp. Na odjr >wied.- pi­
semną trzeba załączyć markę 'a 25 hal.

W sprawie zwolnień od służby wojskowej.
Minist«*istwo obrony krajowej zarządziło re- 

skrvjítem z dnia 17. lipca 1917 Praes Ni I5ł(h 
L. (i. prowizorWiie zwolnienie ma tiów i po- 
niocnikóy* z kat' fforvi kominiarz), k wali, koło- 
dzjeji, siodlarzy, blacharzy, bednai i L p. 
irofesyonis ó«, którzy służą przy lornmey ach 
x>z ifrontov \ ch i nic są zdolni do służby fron­
towej, a są niezbędni dla gospoda- 'w rolny ch, 
ub leśnych względnie dla produkcyi wyrobów 

owocow-Jch. ('«lem pizeprov adz< ni i powższ'- 
*go proyx’iz.or)cziiugo zwolnienia, s ’.ro-jtv'a wy- 

c żą imiennie odnośne osoby AAinislc. Jwu obr( - 
ny krajowej (Oddział do zwolnicpj oraz Ko­
mendom dotyczących Zakładowi woj*;kovych 
względnie kadr uzupełniających.

Aby umożliwić tym władzom zestawienie 
powyższ. wykazu winni mtersowani pow'ołującsię. 
na powyższe zarządzenie c. k. Ministerstwa o- 
brony krajowej odnieść się do właściwej wda- 
dzy politycznej pierwszej instancyi o wciągnię­
cie do wykazu podając równocześnie rok uro­
dzenia mającego być prowizorycznie zwolnio­
nym pi zy należność, stosunek w'ojskowy i przy­
dzielenie, miejsce zatrudnienia na stanovisku 
cywilnem i cel uwolnienia.

O ile co do osób powyższy cli kalegoryi 
zapadlo już, rozstrzygnięcie ze strom tegoż Mi­
nisterstwa (Oddział zwolnień) pozostaje ono na­
dal w mocy.

Reskry ptem z 20. lipca 1917 Oddz. 10. Nr. 
. 142.158 Ministerstwo wojny zarządziło, by nau­
czycielom, którzy otrzymali prawo wyczekiwania 
wyniku reklamacyi (Abw'artebcwillîgung) do 
końca lipca 1917 przedłużono ten termin do 
końca września 1917. Imienne upoważnienia bę­
dą doięczone interesowanym w najbliższym cza­
sie.

W sprawie ubezpieczeń w połączeniu z. v I. 
austr. pożyczką wojenną donoszą z Opawy Po­
nieważ jeszcze wielka ilość wmiosków' na ubez­
pieczenie w połączeniu z pożycźką wojenną jest 
rozpatrywana, centralne kierownictwo we Wie­
dniu zarządziło, że wnioski można jeszcze po­
dawać do końca sierpnia «'łącznie. Na 
liczne reklamacye podaje się do wiadomości, że 
wysy łka dokument, iibezpieczenionvch (polic) ze 
wzgi*.hi na masowy napływ wniosków nie mo­
że się jeszcze odbyć. Ube, pieczeni mogą je­
dnak bvć całkiem spokojni co do ważności po­
dam ch ubezpieczeń yyojeiinych; o ile nie n.i* 
cteszlo odmowne załatwienie, ubezpieczenia wo­
jenne nlają ważność od dnia podania wmiosku, 
chociaż police nie zostały jeszcze wystawione. 
Raty premiowa* najlejiiej jest tymczasem wysy­
łać w’prost do oddziału ubezpieczeń w' Opawie, 
gdzi • także można otrzymać <ażdego czasu cze­
ki. Ogólna kwota dotyciczas wniesionych 
ubezpieczeń wojennych w'ynosi około 32 mi­
lionów koron.

Organizacya gospodarcza śląskich polskich 
i czeskich gmin i miejscowości przemysłów) <-h 
utworzona będzie niebawem w myśl uchwały 
polskich i czeskich posłów i mężów zaufania, 
zapadłej na naradzie odbytej dn.»a 5. b. m. w 
Polskiej Ostrawie.'W tym celu zwołana będzig 
w' krótkim czasie nowa narada.

Wyszynk czarnej kawy. Rząd krajowy po­
zwolił na szynków unie czarnej kawy w Cieszynie 
w cza si s. <>d godz. 7. ,do 10. rano i od 1 do 
1 popołudniu i od h do 10 w'iec/orem. Do­
tychczasowe ograniczenia co do wyszynku białej 
kawy i mlčka pozostaje nadal w mory

Ogórki i jarzyny z Węgier wskutek speku- 
iiryi, handlu łańcuchoycego i lichwy austr. han­
dlarz dochodziły do niebywałych cen. Wsku­
tek I o centrala jarzyn i ow'ocôw we Wiedniu 
/arzjdziła z dniem 21 lipca konfiskatę wszyst­
kich ogórek, nadchodzących z Węgier do Au- 
stryi i poli ciła, by koleje i przedsiębiorstwa 
okrętu v przesyłki takie wprost do centrali prze­
syłały. lam też interesowani mogą zgłaszać 
aę po zamówione przesyłki.

Ceny maksymalne na ogórki. C. k. pre­
zydent krajowy w porozumieniu z nrzędi m ży- 
« iiościow . »u ycai następujące ceny maksy- 
iiialnc na świeże ogórki: Za wielkie ogórki (sa­
łato-. c) w handlu podrobným (w ilościach po­
niżej 10 kg.) za 1 kg. 48 h, jeżeli kopa waży 
Iz kg i więcej, zaś 33 h, jeżeli kopa waży 5 
do 12 kg; za małe ogórki (do kwaszenia) 1 
kg 70 h, jeżeli kopa waży- 2 do 5 kg, zaś 
.*-□ h, jeżeli kopa w'a/y 1 do 2 kg. Ceny produ­
centa za 100 kg wielkich ogórek wynoszą '■’D 
K do 30 K, stosownie do wyżej wymienionej 
wagi, przypadającej na-kopę, zaś małych ogórek 
10 K do 55 K. Przy sprzedaży na targach cena 
producenta może się podnieść o 3 K, przy 
dowozie do przedsiębiorstwa lub do straganu 
małego handlarza o 1 K 30 h z.i 100 kg. Od 
dnia 20. sierpnia spadną ceny producenta o 
5 K na 100 kg; ceny w' han'dlu podrobným 
/«"-talią od dnia tego na nowo ustalone. Na 

-])i/esylki koleją od 25 kg w' górę trzeba mieć 
jxjsw'iadczenie transportowe ( entrąli jarzyn 
i owoców (Ueos) w Wiedniu lub ze strony 
aajowego oddziału tej centrali.

W sprawie niedopuszczalnego zużywania 
zboża przez rolnikóm ponad przepisaną ilość 
donoszą władze, co następuje: ,,W ostatnim 
c/.isie niektórzy rolnicy, którzy pozostawione im 
do wyżywienia ilości .zboża przedwcześnie zu- 
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żyli zgłasza!' się o wydanie im kart chlebo­
wych z (ęm uzasadnieniem, że z powodu cięż­
kiej pracy musieli więcej zużyć, ponieważ przy­
padająca im według ustawy ilość zużycia jest 
za nisko obliczona. Bez wszystkiego można się 
zgodzić na to, że przyznane poszczególnym 
sferom ludności ilości spożycia produktów mą- 
cznych i chleba nie dosięgają normalnej (zwy­
kłej) miary spożycia. Połączone z tein ogr mi- 
czenie, którem dotknięta została cala reszta lud­
ności — w przeważnej części w znaczniejszym 
stopniu niz rolnicy — jest zarządzeniem, spowo- 
'dowanem przez stosunki wojenne, w interesie 
ogółu, czemu każdy musi się poddać, jeżeli plan 
naszych nieprzyjaciół wygłodzenia nas ma zo­
stać unicesłużońy. Jest tedy obowiązkiem władz, 
z całą surowością wystąpić przeciw niedopu­
szczalnemu spożywaniu zboża ponad przcpi.-aną 
miarę, a niestosowanie się do przepisów, re­
gulujących spoż.cie, bezwzględnie karać. Wy­
żej więc wspomńiaije podania o udzielenie kart 
chlebowych nic mogą zostać uwzględnione."

Obrót sianem i słomą. Krajowe miejsca 
dla zaopatrywania w karmę płacić będą przy 
zaknpnie siana i słomy ze zbiorów z r. 1017 
według rozporządzenia urzędu żywnościou ego 
z dnia 14. czerwca b. r. producentowi za 1 q 
następujące ceny przy odbiorze od stodoły. Za 
simo każdego gatunku 17 K, za słomę z 
młocki cepami 10 K, za wszystkie inne ga- 
tunk słomy zbożowej włącznie słomy z gro­
chu i wyk 8 K; za słomę z fasoli, bnbu, 
Soczewicy, wyk wszelkiego rodzmti, maku, ryp- 
su, rzepaku, rj żu i kukurydzy 6 IG Koszta 
drutu i innych materyalów do wiązania nie 
są w dodatku tym zawarte. Za dowóz siana 
i słomy od stodoły do miejsca odbioru naihży 
się przy odległości aż do 10 km odszkodowanie 
1 K 70 h, a przy odległości ponad 10 km 2 
K od 1 q. Kto siano lub słomę skupuje do kar­
my i na pościółkę." powinnieii to u, przcłożeństwu 
gminnego zgłosić. Rolnicy mogą ze swoich 
■własnych zbiorów siana i słomy najwyżej 5 q 
dziennie i innym rolnikom w tej gminie miej­
scowej sprzedać, w tkórcj zbiory się odbyły, 
zg] i.' to muszą w każdym wypadku prz'- 
ło u ; uii.aj mu. Dalej sprzedać mogą riaj- 
t. > n . bc; j 'reunim konsum v v ’- 
bię u.g i« i” i .tu, w k*ónni zb i I-
bj i iedi tylko za pi oh ie.-ii k
go 1'd'lzidu dl a zaop ( lî.j y ri iii-
dormerya n- z m.da p(cCOl’H ť S’WiCl* ii prz.
ło. > ■ . gmin Vť y k.i-'.la sprzsu iż d >mj i
sian zgłu j w pr/tcwnjr i ra : •
n HZkCi’V « niieirth don ICŚtCIWl l\l’

m i, 1 i P□Iťteniř, ze1' fi...............-
n< - 1.jt i ; ' rzymj,wała ; pťzikony ata s’ę.
c/. v.-i IHOŻ<2 S 1 1C ■

do i, ' imj Í071M <li > lub l! i 'C .* »ni)'

le1 kii i IPFSI

lló I S ! ji i : i ( u si do rozpui ‘ i 11 r

k< u?.', o. niircH; -, L‘łJ i

rz , t.,,
po »v 11 nin *Liłź do 5’Jó‘l ;
s 
po

. . ile prz $ 
rz •

2 Olszy u. (BiflOi > spizi.dawcz\ k» » u !] .vV •
L il. i mię;scnv!'i 'é m ijdZ’. 1 r i/f ue rn i rÍQltp-
wi'.uni nài iç Ol: z1, uv Ciromad' 1 . rO \ ' •!,

p; ial'ii r i un arij . 1 1 'j i wyje tu uf
pś lu i ! .. r. Jdi; taką tu •ii

z5 *Ç. Lcct mu o to! Od u . t '
cz i ów pasłem' Sł oje krowy i kozy n po! i 
oć' im 1 / rh i do Fiorrov ' nah 
iWCnic d u , „Gwnzdka Ci z ', iż I ’■ 
J i rysz p is a te na chłopach Pion o i 
poprostu wydusił. Ani się nam tur/jć nie chce, 
wydział gminy Piotrowice ak ną spia.«ę 
pocichulcńku i bez uw !< Inieeir nas bieda­
ków załatwić mógł. Gdzież my teraz swoje bic- 

' -dr o paść będziemy, skoro' hr. Larysz pa-'- 
w:sko zalesi i na bażanterję przeznaczy? Już 
to niestety zwj kle tak bywa, że o biednych 
mało kto pamięta. I nasi księżti po kościołach o 
różnych rzeczach wspominają, by n. p. po­
życzki wojenne i ci najbiedniejsi zgłaszali, ja­
kom to we Frysztacie i Piotrowicach słyszał, 
ale przc-strzedz biednych przed sprzedawczyka­
mi, to nie! Skoro ,,Gw. Ciesz." już o tym 
smutnym wypadku doniósła, pozwolę sobie po 
czasie zaś coś ogłosić, jak tylko coś pewnego 
się dowiem. — (jeżeli gmina swój majątek sprze­
da, to temu cnyba księża niewinni. Oć redakcyi).

Ze Zabrzega. Staraniem ks. Administratora 
Faustyna Herrin mr.a odegrano w niedzielę 29. 
lipca w naszej gminie sztukę p. I. „Bernardka". 
Na wstępie pr/eśpiewał chór mięszany na 4 
głosy piękną pieśń „Zdrowaś Mńryo". Później 
oddckljmowała ładnie dziewczyna okolicznościo­
wy wiersz. Amatorowie w większości dzieci wy­
wiązali się baidzo dobrze z swego zadania. 
Przedstawienie zakończyło się deklamacyą De­
koracím sceny była wspaniała — zajęła się 
nią p. Kasperlikówna, nauczycielka z Dziedzic. 
Podczas pauz przygrywała tutejsza kapcia. Sa­
la była przepełniona po brzegi. Przybyli także 
goście z okolicy. Zebrano dotąd niebywałą sumę 
bo przeszło 300 K- To samo przedstawienie od­
było się w poprzednią sobotę dla dziatwt szkol­
nej. — Tern podniosłem przedstawieniem za­
kończył kś. Herrmann swą owocną pracę w 
naszej gminie. Krótki czas tu przeby wał, bo 
zaledwie jeden rok; lecz pamięć po nim pozo­
stanie na długo w sercach wdzięcznych parafian. 
Swem prawdziwie kaplańskiem; i przyjacielskiem 
postępowaniem umiał sobie pozy skać serca ws :j - 
stkich, z którymi przebywał. Pracował gorli­
wie w kościele, gdzie podnosił na duchu stro* 
skany lud Młot’ ież szkolna niecierpliwie ocze­
kiwała jego przjojcia, żebv się przysłuchiwać 
,ego piękny m naukom, j dobremi odpowiedziami 
ucieszyć kochanego księdza. Ks Administrator 
nie zapomniał także o młodzieży pozaszkolnej, 
którą bezinteresownie uczył śpiewu na 4 głosy, 
a występowaniem tegoż 'chóru kilkakrotnie ii- 
rozmaion śpiew kpścielny. Jako dobiy dusz- 
pi 'sterz pamiętał także o biednych i chorych, 
i lórych często nawiedzaj! i Jiić.ł im pomoefi po- 
ciechę Dla tych jego zalet trudno n i przy- 
cboJ/.i pogodzić się > tą myśl.?, niż tylko k«1- 
k:i dlii lici roAr-tió iii’ę,b\ ii*iił|i M .icw.i ' 
ml. mit- ć, v r - ■ ■ :n_. . ’ pkt-

hi 1'

Z Z t ri ?o WIC W Jr di’*r í o
m nasz1 t dn

n 1 bosjrfz H F nr i >-S i '
i . » i . v. • ker » ■ »« . uaj'ui i 1

Wpi­ 1 4 dł : '’Zi urlu^ ia i
li 1 i c >1 r lp 1 li* &*0\' Vi uTtłTO ’T przj -
k 'a
i

f b
■ i * łi 1 i . 1 i

ptu-HHS Pi Ç i ; y < i

m i ■?.li, jego rt ICi/ \ líS edm-
ni 1 OiH Í U u r.i1' hi sçrc-hi núko<

1 -i iK, au z Mfr'.l'ux <•. t'g się . 'ii-
P ’ lł,111 ' n-
s k ,'tp ni i i s! i. - J'l» Liv p rpły ne­
I. i» iny ’t’szyscv, p nn wr
1 1 1 O8ZCZ Bib; < pOc‘C<,*łS 1'2 yX ■ ’t
go M)oj - nas b -.liid'iiy
i1 ko ' ' ul 1 dłu ro R li jćgbguli ’ ■ i k ki j i WÍ..Í j j 1
i d>- .y ch nû i.-nel > h.
mu Pan Bóg w nagrodzi za jego trud i pra-
cc ! — I ci Ztu •■/tą nieliczni dlmi ni hein* •
'i■ P" T' "i a który, kanim ri nu. uiepizv- 
iiich't." — uznav aią swoje zaślepianie żałują 
niejednej przykrości jemu wyrzą miej Nie­
chaj Ci, zacny k ipłanic, Boy żegna w dalsz1 eh 
pracach duszp ' rskich!

Wdzięczni p j r a f i a u i e.
«BmMŒ9MBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBV

Ranni, zabici, zajęci:
Ranni: Lisi i strat 573: Polok Leopold, jedn. 

och plut. p. strz. 20 z G Suchej; Wiesner 
Józef jedn. och. feldf p. strz. 20 z Cieszyna.

Zabici i zmarli. Lista strat 509- Rzęcha 
Karol p. posp. rusz. 31 z Morawki (zmarł 22.74. 
1915 w szpit. ewak. w Saratowie), Stula Franci­
szek p. posp. rusz. 31 z Dąbrowej (zmarł w 
szpitalu poi. Nr. 232, poch. 30./6. 1916 ha 
cmentarzu S. M'chele al Tagliamenlo, (Włochy), 
Sprostowanie do listy str. 3b9: Szpok Jan p. 
posp.. rusz 31 z Dobrej (zmarł 5. 1? 1°U» w 

szpu. ewak. 167 w obozie troickim, w Rosyi; 
był jako zajęty ogłoszony). — Lista strat 57i: 
Branny Franciszek chor, rez p. p. 40 z Dolne­
go Żukowa (6./3. 1917).

Zajęci: Lista strat 569: Klimarz Józef (o 
ile inaczej nie zanotowano, rozumieć należy p. 
posp. rusz- 31) z Bystrzycy (Aderno, Wiochy), 
Kłus Józef z Mostów (S. Maria, Włoch’'), Klu- 
szok Jan z Puńcowa (Niżny Nowgorod), Köh­
ler Jan z Istebnej (Poss Pieszanka, Rosya), 
Kohut Ferdynand z Frýdku (Forli, Włochy), 
Konieczny Józef z Orłówej (szpital poi. 232 
luntisana), Karkoszka Józef z Puńcowa (Char­
kow), Kozion k Fr. z Pietwałdu (Sulmona Wło­
chy), . Kożusznik Jan z Cieszyna (Narni, Wło­
chy), Krakówka Józef z Pudłowa '(Sulmona), 
Krupa Adam z Cieszyna (Cefalu), Krupa lan 
z_ D. Suchej (Charkow), Kubiczek Jan z Gu­
tów (Sulmono), Kuboszek Jan ze Zarzecza (Sul- 
mona), Kurek Franciszek A Koniakowa (Char­
kow), Kurek Paweł z Koniakowa (Forli), Kurz 
1 )ominik ze St. miasta, pow. Frysztat (Cefalu), 
Kuś Rudolf z Łazów, pow. Frysztat (Cefalu), 
Kwiczała Alojzy z W. Kończyc, pow. i rysztat 
(Forli), Lasota Paweł z Wędryni (Skobelew), 
Lapcik Franciszek z drelichowa (Charkow), I.o- 
rnozik Andrzej z Dębowca (Charkow), Lotter 
Paweł z Kaczyc (Sulmona), Macura Antoni 
z Raja (Forli), Madzia Jan z M. Górek (S. 
Mana), Madzia Józef z W. Górek (S ilowski 
Rudnik, Rosya), Malcher Józef z Kukolnej. 
(Charkow), Matuszyński Rajmund z Pruchnej 
(szpital wojsk. Ficsole, Włochy), Mic' uliczek 
Rudolf z Ropiej (Cefalu), Milder Kami z Biel­
ska (Sulmona), Afilata Jan z Lubna (Char­
kow), Mucha Jan z Karwiny (szpit. ew. 8 w 
Moskwie), Nadąży Józef ze Szonychla (Sul- 
möm), Niedoba Jan z Bukowca (Suhnona), 
Nowak Józe, z Dziedzic (Cefalu), Olszowy Jan 
. Nieborów (szpit. ew. 44 w Riezanie), Osman- 
czyk Karol ze Smiłowic (Woroneż), Pastorek 
Ignacy z Morawki (Sulmona), Pamlu.,')ski Ed­
ward z Bobrku (Walujki, Rosja), Paździora 
Franciszek z G. Suchej (Marsala, Włochy), 
Pieroński I<arvl ze Siemienia, pow. Żywiec (Je- 
i/ rjewsk, Rosj "), Pilch Andrz j nr. 1876 z 
”7isly (Sulmo ia), Pilch Andrz-. nr 1873 z 
Wisły (Kozłem, Rosyi), Pijch \adrz nr. 1880

Wisły (Sulr. om), P lch Pu . I i.~'\ (Li­
gii. ' Ro ), Pinć’ u i Ale - ' • Hamer 
(M 'Hu k, Rosja), Polłak And.zCj z Lrzvii- 
i i Putniorz Jó ci z Niem. Luty ni (Char­
kov.) 1'zol! ',~.zc ółk. ?) Jan z Ko ikowic
O. Atiri.il i1 |,vi ! - (Borî'zoglcbsk,

(Ros i), felićka 1 i - > ia),
lunie la Tkn ■ i / AC ,i ( . I1...... 1, To-
mk. k Mir , (Sidmonai, tomik
Rudolt z D, . .......... i i u 41 V h r’iy),
U b uic ,k Edw.iid z I . u (\’ib.Tbo,
W’"C ), Hrbmci . M i n z Lnbn (Char­
ka), Urbim.’. Jó f zT Li (Rosja) Waclawik 
Jan z Morav, l i (Forli), " al cz k Fr u c ;zek z 
Mnich i (Sulmon ), W. ! twik Ignac; z Mo- 
rawl.R (Milazzo), W Józef z G. Cierłicka 
(Cef ilu), Weliczka Jan z Raszki (Charkow), 
Wiesner Jerzy z Jasienicy (S. Maria), Wilczek 
Wiktor z Frýdku (szpital wiukianowie, Rosya), 
Wiśniowski Józef z Pogorza (szpital 232 w La- 
tisana), Wolf Józef z Rychwałdu (S. Maria), 
Wybraniec Rudolf z Kalembie (S. Maria), Wrze- 
cionko Paweł z Nj dku (Omsk), Zamarski Pa­
weł z Trzycieża (Penza). — Lista strat 576. 
Rost Fmanuel por. rez. p. uł. obr. kraj. 4 z 
Białej (Wułoczyska), Żwak Jan jedn. och. feldf. 
p. p. 94 z Ligolki kamer. (Saiapul, Rosya). 
Lista strat 571: Czyż Józef chor. rez. z Fryszta­
ki (Rosya)

Atiri.il


Sir. 6. QWIAZÍKA CIESZYŃSKA Nr. 64

Myśli i zdania.
I nikt i nic, przez żaden trud, 
Nie zerwie węzła tego, 
Co z ziemią wiąże wierny lud, 
A ziemię z duchem jego!

Marya Konopnicka.
MUIWULMHK1L------imillUHfflUlHHII

WANNA OO KĄPIEL
z przyrządem do siedzenia i kąpieli parowej, mogąca być 
opalana węglem, spirytusem lub gazem, jest zaraz do 
sprzedania. Bliższa wiadomość : CIESZYN, uL Prątka 

15, parter.

Dwóch uczni
do ślusarstwa i jednego zdolnego czeladnika 
przyjmnie zaraz Fí«. Teply, ślusarz w Bogu- 
minie (na dworcu) przy teatrze elektrycznym 

—- ——v-----------------

Ucznia
przyjmie zaraz Fr. Gabzdyl, majster szewski, 
KOŃCZYCE Małe (przy Frysztacie).

MM don narożny 
z ogro lent, położony w bardzo ruchliwem miejscu, w po­
bliżu dworca kolejowego w Cieszynie, jest z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania. Potrzebna wpłata 8 do 10.000 K. 
Bliższych wiadomości udzieli: Bank cieszyński kredytów ' 

w Cieszynie, Stary Targ 4.

Gruntu
do wynajęcia poszukuje od św. Michała pewien Ślązak, 
pracujący obecnie w Niemczech. Wiadomości udzieli Re- 

dakcya „Gwiazdki Cieszyńskiej* w Cieszynie.

Do sprzedania

kÈ wagonów Wa 
do chowu

rasy kulandzkiej po cenach maksymalnych pod nader do­
godnymi warunkami.

M Zakład dla w Opawie.
»DZIEUZICTWO *Ł. JANA AULAMI .

wydęto aapiwsą przez ks, preb. Em a a. GťiMK

Pieśń mszalną 0 pokój
wadfeg tnelodył »Kto alą w opiek*«.

- . . . c***,1 * k "W.Eamówłenia Aferowa adreeewafc »BzMaUtwa bŁ fa» 
fo*eadra« w Cleijeie, 9ta*r Ta« 4,

To w. oszczędności i zaliczek 
=«= w wimm =3 

■fcw**BY*B**i« eofejeeta. ■ atoegtwalena* Bosaka 

***"łi!ł M Ł Phós*
_ _« w JoMoekewte, we Payuafeafe,
* w » w «dawał

przyjamfe od octoshtw i -WT

wkładki na oszczędność 
Me oprooeat9wa*la I ed aM

Snofsateeefo wpłatą, a jak 4ufeJ,ąuj, aa »>■•? 
BYch opłaca peitiek rentowy. KapMaHaBCMt afka^* daj. TowarzyrfwZ uTZZóZE/íXX 

lJ?**** eołeakdwi adatelatarodyta * 
»odkład faktor 1 otwastock raobaatetw iMągbwnA 
— . yydafo oharWoałd domowe
Ki i Vl**1** » »I*
■ziół, od goda. I. do 13. przed południom i od gela. I

R R® * Bąbrawol anądają w poaiodaialM, dredy I bMS 
od goda. € bo połedahu

_ . iarząb
wewar.y.lwj Mzeządaodd i zaHczok' w CłMuj^fe, sława

iWydawca: Ks. Jdzef Londzin w Cieszynie.

©I©I®I©I©I©I©I®I©©@©©I©L©I©©@
dwleto opuściła pras* broezuika p, Li

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA tAŁOBNA, 

k*drą wygłosi* aa aabożedstwis żałokneat za duszą 
i, p. Hawryk* MmH«w1mm 
ko. Rugali Toaiaaek, profesor, 

w kofcluH Braci Miłosierdzia w Cleszysle.
r, str, 33, cena 1 egz. 51 k, z przesyłką poezł. 3d k. 
Cały ozyały zyak przeaaaczoay aa »latoraat Iw, 

Heg. Mofeklera Gród « ihego«
Zamówienia należy adresować: »Opieka H. Mol- 
cHera Grodzfeokiego« w Ofeuyafe fke TomaaulQ.

'2X2X2X§XsX2)©©©©@©©©(6)(Ô)(p)(Oj

Zegarek kieszonkowy
i łańcuszkiem, wisiorek

z fnlersten..................k I5-—
z srebrną Imllącąą . . K 20-—
z podwójną kopertą . K 30-— 
ze słota Double . . . . K 3Í —

Zez łaAcuszka K z-— mniej.
Zegarki precyzyjne

K « 6ł--r I «0.-.

Zegarek tasolelkowy
i cchrong szkła

Wielki format.................. K 12.—
Z świetlną tarczą redyouą . K tg-—
Zegarek bransoletkowy

w małym formacie K 20-— 
z świetlną tarcza radyową K 2ł-—

Z ochroną szkła K 2 — więcej.
Zegarek bransolefowu precyzyjny 

K 50 -, 1 «0 -.
3 lali gaarancyl Wysyłka za nadesłaniem kwoty oraz I K na porto, takže 

w pole przez 
pierwszy skład wojennych zegarków

MAX BÖHNEL, 
Wiedeń, VI. Margarethenstr. 27/598.

•rygtnalne cenniki fabryczne za nadesłaniem K I-_
Dynamo-latnpa kieszonkowa K 24 1 K 30.

= tania, = 
sprzęty kościelne, urządzenia do całych koćcie- Nw itd. aą bardze tanie do nabycia u firmy; 
JÓZEF VENB, iuterM specyalny, Gabi a/Adlor 

Czechy.

Filia w Rychwałdzie
Banku rolniczego 

przyjmuje od obywateli Rychwałdu i oko­
licznych gmin

wkładki na 4'klo
udziela

dwgośne pożyczki
na dłagie spłaty miesięczne czy 

kwartalne.
Urzędowanie zawsze we ń.po ?y i niedziele 

gedz. IG — 12 ranę w domu Dra
Michalika, lekarza w Rychwałdzie.

Za Za 2ąd filii;
Dr. Kazimierz Michalik z Rychwałdu 
Bukowski Władysław z Rychwałdu 
Janeczko Rudolf z Rychwałdu 
Franek Józef z Zabłocia 
We f Erneet z Zabłocia.

Kalendarze na rok 1918.

■■k
wkładki na oszczędność

O

j( Dla dzieci 
wielkość 25—34 

d K 22-90

Dla panéw 
wielkość 41—45

K 32 äe—

Dla kobiet, 
wielkość 35—41

KJ58-7O

Wojenne
obuwie skórzane.

Obuwie sznurowane Derby z dobrej skóry wierzchniej bexcalf z czar­
ną zelówką drewnianą, najlepszy fabrykat, trwałe, eleganckie, wygodne

Według ustawowego przepisu jest cena na każdej parze uwidoczniona. Na składzie 
we wszystkich wielkościach. Przy zamówieniach należy numer wielkości albo długość stopy 
dokładnie podać. Zamiana dozwol. Przesyłka za pobraniem przez skład obuwia „Gloria

JAK. KÖNIG, Wiedeń, 111/277, Blütengasse 9.
—-------------------------------——------------------------------------------------------- p------------------- --------- -------------------------------------------------

--------- Polskiej Spółki; kalendarzowej na Śląsku w ORŁOWEJ —
- • -w .- • I

* sr-r. < -

|wyjdą- niebawem a to :
Kalendarz^ ludowy,
Wielkigkalendarz rodzinny czyli uniwersalny,
Przyjaciel, polskiego żołnierza, 
Kalendarz humorystyczny „Tekli Klebetnicy.“

■■ Prosimy P. T. Odsprzedawców co najrychlej przysłać swe zamówienia! ÿfl

ßgok Cîeszyüski KmdM u Cieszynie 
•fewuBUfUMfe Mtrujuutruwąau u aiuugraaiusoaą perąką 

w domu „Dziedzictwa” na Starym Targu nr 4

ß*»U pswtowu M

»działa poftycwk a* HpHubą I ursfasfe aa uaaUr-

— Dri4den Fr ^acuaezk«- w (Bieoqmie — Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.

D^+:B
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Nr. 65W CIESZYNIE, wtorek 14. sierpnia 1917,Rocznik 70

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci sic ’0 halerzy od wiersza 
(rządka) diobnego, przy kilku- 
razowęm umieszczeniu znacznie 

taniej.

Cena z przesyłką pocztową: 
Całorocznie. . . . 9 K — h 
półiocznie . ... 4 „ 50
kwartalnie . . . . 2 „ 25

Bez przesyłki počztowej: 
fcatbrycznie .... 8 K
półro 'nie . .4 „
kwartalnie .... 2 „

Numer pojedynczy 10 hal. Numer pojedynczy 1®
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia „Dziedzictwa“, plac teatralny 8; księ- 
■mri uf „Stella“ pwy ul. aie. Karola Franc. Józefa (Stefanii);’Jakôb Reicliniann. ageneva dzienników w Cie­
szynie; Marek Oriinfeld trafika Saska Kępa. - W Bogumi-iie (dworzec): Otto .Müller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru. '
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza słą nadsyłać franco do 
Redakcyi I Admlalstracyl »Iiivdaadkl Cî* T y skie w Cieszy*!«, wt Schodowa nr. 3, I. p.

GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Położenie pokojowe po mo- 
\A?ie kanclerza Rzeszy.

(Nap. dr. Alfred H. Fried w „Neue Züricher 
Zeitung" nr. 1394 z 2Q./7. 1017).

Było to w miodowych micsiąca.ch nastroju 
wojennego, w sierpniu 1914 r. Pierwsza po­
życzka wojenna w Niemczech w wysokości pię­
ciu miliardów została krótko przedtem uchwalo­
na Wtedy to czytano w czasop,. „Hilfe", wy­
dawań em przez Naumanna, następujące .zdanie: 
„Pięć milidrdów! — Ryzyko jest olbrzymie; po­
nieważ jednak zmusza nas się do tego, to nie 
pozostajc nam nic innego: podwoimy dług pań­
stwowy, pożyczymy pięć miliardów."

7 uchwaleniem nowego przedłożenia kre­
dytów wojennych (w piątek ubiegłego tygo­
dnia) podniosły się dotychczasowe kredyty wo­
jenne Niemiec do sumy 94 miliardów. Dług 
państwowy czasów pokojowych już nie podwoił 
się, lecz niemal czterdzieści razy powiększył się. 
Za cóż terdz musi się uważać owo przedsięwzię­
cie, które przy pierwszych pięciu miliardach uwa­
żano za „ryzyko". Czemże to nazwać się musi, 
jeżeli zważymy, że koniec tych kosztów nic zo­
stał jeszcze osiągnięty, że prowadzenie wojny 
z każdym miesiącem staje się droższe, a tem- 
samem po kilku jeszcze miesiącach, po jednym 
jeszcze roku wojny, "zawrotna suma 91 miliar- 
dów musi jeszcze zostać podwyższona o sumę, 
której wcale nie da się jeszcze pomyśleć.

Nowy kanclerz Rzeszy mówił o tęsknocie 
za nowcini, wspaniałemi Niemcami, za „obycza­
jowo GCzyszczonemi, bogobojnemi, wolnenń, po- 
tężnemi Niemcami", które ma się wywalczyć 
„wszystkim nieprzyjaciołom ua przekor". Czy 
ten miliardowy ciężar, który . Helfterich kiedyś 
w. dniach butnej nadziei chciał nieprzyjaciołom

zawiesić jako łańcuch, który przez dziesiątki lat 
będą musieli wlec za sobą, nadaje się do tego, 
by Niemcy po wojnie wyszły wspaniałemi, musi 
wydać się. wątpliwein. Po trzech latach takiej 
wojny mówić o wspaniałych czasach, które mo­
głyby którernukolwiek narodowi zakwitnąć, to 
także jest ryzykiem. Może to zagłuszyć chwilowy 
Upadek na duchu, może też jednak, jak każdy 
narkotyk, mękę rozczarowania w niebezpieczny 
sposób powiększyć. Marszałek polny Hinden­
burg ostizegał w Berlinie czyniący mu owacye 
tłum przed „zapatrującymi się czarno na spra­
wę" („Miesmacher"). Mnie zdajfe się, że tak- 
samo na miejscu byłoby ostrzeżenie przed za- 
patrującymisię różowo (Śchónferber). Jeżeli we­
dług znanego powiedzenia królewieckiego przy­
jaciela ludu Jakoby-ego nieszęściem królów jest, 

-że nie chcą słyszeć prawdy, to narody z pewno­
ścią są inaczej usposobione. One chcą tylko 
prawdę słyszeć, one mogą ją znosić, 'choćby 
i czasem dosyć gorzką była.

Kto się bez zaślepienia, jasnym wzrokiem 
zapatruje na rzeczy, tak jak je ta wojna światowa 
wytworzyła, ten wie, że dla niemieckiego na­
rodu w Europie żadna obietnica, choćby jeszcze 
piękniejszą i błyskotliwszą była, nie ma znacze­
nia, jeżeli tak, jak dla każdego narodu prowa­
dzących wojnę krajów,, nie ma za przesłankę 
jak najszybszego ukończenia wojny, a przez 
to dziś jedynie jeszcze możliwego zmniejsze­
nia nędzy, czekającej nas. Należy dać sobie raz 
przecież już spokój z wysławianiem — zapewne 
w dobrej wierze — czynów? i dokonań obecnego 
czasu. To nie jest najważniejszą rzeczą. Po woj­
nie przecież nie będzie naszem pierwszem za­
daniem zajmowanie się szerszeniem sławy wo­
jenne. Owszem, obowiązkiem naszym; i naiszych 
potomków będzie,: ochrona ułomnych (wskutek 
wojny), prowadzenie pozbawionych wzroku, le­
czenie umysłowo chorych, trzymać zdała od

otoczenia syfilytyków,'zbrodniarzy, zhardziałe, 
dzieci, kobietom, pozbawionym familii, postarać 
się o jakie zajęcia, zwalczać niedostateczne odży­
wianie się, zarazy nagminne, brak oświaty, za­
bobony, letarg. A aby dorość do tego zada­
nia, zatrważającego swym zakresem, nie śmiemy 
dzisiaj zajmować się zadośćuczynieniem sławy; 
nie mamy do niczego innego zdążać, jak tylko 
do zakończenia tego nieszczęścia, zanim me­
chanika czynu sama tego końca nie wymusi.

Atoli wszyscy, którzy po ostatnich zajści ich 
w Berlinie spodziewali się przyśpiesznego koń­
ca, doznali rozczarowania. Znowu doznali go! 
Także nowy kanclerz nie jest jeszcze nowym 
mężem. Przeciwnie: Chociaż mowy Bèthmanna- 
Hollwega zwolenników pokoju bynajmeiej nie 
zadawalały jednak wobec żadnych jego wy­
wodów nie okazano tyle niezadowolenia, ile wo- 

,bec wywód ó\V jego następcy.
Nie chcę o tern mówić, że przed drzwi 

pokoju, które miał otworzyć, zawiesił żelazną 
kłódkę sztuczną, poruszając sprawę, kto zawi­
nił wojnę, tę kłódkę, która od dawna drzwi 
te zaryglowuje. Jest ubolewania godnem; żei no­
wy kanclerz -- zamiast zaopatrywać drzwi po­
koju w zamek nie do otwarcia ■— nie próbował 
raczej otworzyć ich wytrychem, przyniesionym 
pizez Scheidemanna ze Sztokholmu. „Bez de- 
mokratyzacyi nie idzie to!" Jesteśmy pewni, że 
próba udałaby się. Tylko ten wytrych może 
otworzyć drzwi pokoju. Zamiast tego, oto, co 
mamy: Kanclerz Rzeszy nie został.ustanowiony 
po porozumieniu się z zastępcami ludu, wpro­
wadził on się do ulicy Wilhelma jako mąż 
zaufania generalnego sztabu, a głośne żądanie 
parlamentaryzacyi rządu zbył tern iapidarnem 
zdaniem: „Nie mam ochoty, dać sobie odjąć z 
ręki kierownictwa."

Skąd ma tu przyjść to przyśpieszenie po­
koju?

Ha falach życia.
Jakiż to cudny ten świat! Różowa jutrzenka 

oblała purpurną wschodni widnokręg. — tar­
cza słoneczna wychyliłą się z poza rozowyc i 
firanek i ozłacała szczyty gór i wierzchołki 
drzew. Sunie w przestworze wyżej i wyżej, sy­
piąc na ziemię żarem. Wszystko cieszy się dniem 
pogodnem. Tysiące i krocie tysięcy muszek i 
ptactwa igra w powietrzu, ciesząc się dniem 
pogodnem. Rozbawiona gromadka wiejskich, bo- 
»ych dzieciaków ugania się i wywraca koziołki 
po zielonej murawie, wszędzie życie wic,, i kipi w 
całej pełni.

Wszystko było bo dobrze, gdyby nie ta 
straszna świadomość, że tam w oddali na krań­
cach straszna wre walka, tysięcy i milionów 
ludzi. Tyle, tyle miesięcy! Ileż to ofiar i mło­
dych żyć pochłonął ten straszny nieubłagany 
pcłip wojny. — Tyle łez tyle krwi! . .

Tyle dawniej, szczęśliwych rodzin zostało 
zrujnowanych, a szczęście uciekło od nich da­
leko, bardzo daleko! . . I może go już nigdy 
nie dogonią, aż gdzieś tam, za grobem, gdzie 
milknie serce i łza płynąc ustaje!

Mamo! — Co kochanie? — Czemu to te­
raz Jadwinia zawsze taka bardzo smutna? — 
.Czemu-? — powtórzyła zapytana, i spojrzała 
smutne na swą starszą córkę, która zajęta ja­
kąś robotką siedziała u okna przysłoniętego fi­
ranką, aby słonce nie raziło jej oczy, głęooki po­

ważny smutek rozlewał się po jej ślicznej bla­
dej twarzyczce. — Nie pytaj Maryniu, bo ja 
ci odpowiedzieć nie mogę. Tys jeszcze zbyt ma­
ła i dziecinna, abyś taki rzeczy mogła zro­
zumieć. A to, co tak Jadwimę smuci jest rze­
czą poważnych, dorosłych ludzi.

Kapryśna i nie lubiąca aby jej mówiono, 
że jeszcze jest dzieckiem, Marynia zasmuciła 
się, a dwie duże' łezki zabłyszczaly w jej śli­
cznych jak rubiny oczkach. Widząc to matka, 
wzięła ją w ramiona i ucaławała serdecznie 
w czoło. — No, nie płacz Maryniu! Jak kiedyś 
dorośniesz to sama zrozumiesz co to jest taki 
poważny smutek. Teraz, — widzisz —- Jadwi­
nia nie może być wesołą, bo zbyt wiele, prze­
żyła już wrażeń . . . Teraz tyle sierotek na świę­
cie które straciły ojców na wojnie! Siostry bra­
ci, matki synów! . . . Więc każdy, co poważnie 
myśli musi się smucić i zapłakać nad tylu po­
ległymi. Na niejednego z nich czekają rodziny, 
a oni już nigdy nie wrócą! Kości ich dawno 
na dalekiej i obcej spoczęły ziemi . . . Nie za­
szumi im brzózką nad mogiłą, ni dzwonek z 
wieży nie prześle ostatnich dźwięków pożegna­
nia . . . Ty chociaż także jesteś sierotką, aæ 
masz grób ojca na poblizkim cmentarzu, mo­
żesz go czasem odwiedzić, pomodlić się, i u- 
brać w kwiaty. — Tyle jest takich nieszczęśli­
wych, którzy by Lal samo chcieli i choćby 
łzami zrosić tę ziemię, która drogie im szczątki 
kryje, a na której ruń zielona porośnie i siad 
kiedýš zaginie .'. . A n:e mogą - • bo to jest 

zbvt daleko . . a choćby tam doszli, nie znaj­
dą samotnego grobu, bo nie wiedzia gdzie, ani 
w którem spoczywa ten, którego oołakują: . . 
Tu już dłużej łkanie mówić jej nie pozwoliło. -

- Wszak i ona także jest jedną z tych matek 
opłakujących synów! Nie zginął wprawdzie, ale 
zabójcza choroba piersiowa powaliła go na ło­
że szpitalne, i 'już więcej nie pow'sta'. z niego . .. 
Umarł zdała od swoich, i spoczął na obcej 
ziemi we wspólnej mogile! ... •

< Marynia widząc łzy matki i ten głęboki 
smutek siostry, już więcej o nic nie pytała, 
lecz usunąła się dyskretnie w kątek i dumała 
o śpiących rycerzach o których tyle pięknych 
bajek i legend słyszała. Že kiedyś na odgłos 
trąbki wojennej zbudzą §ię i powstaną jak jeden 
mąż, by wolność Ojczyźnie wywalczyć. I w. 
dziecinnej swej głowie wyobrażała sobie jakie 
to wspaniałe hufce rycerzy wejdą do Wielkiej 
Polski, niosiąc na wysokirii obitym zlotem pro­
porcu powiewający sztandar z białym orłem i 
pogonią! Przed oczyma dziewczynki stanęły na­
gle jak wizya hufce Legionistów, wypędzających 
Moskali z rodzinnych ziem polskich. Twarzy 
ezka promieniała jej Zachwytem — i podziwem 
nad tern co wyobraźnia jej tworzyła-. — A 
WLidek?’ — ach, czemuz już nie żyje? Onby 
takie poszedł w Legiony, bo zawsze o tern 
maizył by służyć wielkiej, świętej idei odra­
dzającej się Ojczyzny! .

(C. d. h.)
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Z słów, które nowy kanclerz powiedział w 
•sprawie pokoju, jedno szczególnie zdanie wpa- 
Itfa w oczy. Brzmi ono: „My nie możemy je­
szcze raz ofiarować pokoju, kiedy nasza pp- 
Wana ręka, szczerze gotowa do pokoju, natra­
fiła na próżnię."

Ależ, dla Boga, dlaczegoby nie można? 
Świat ginie, trupy piętrzą się w stosy, kultura ty­
sięcy lat znika, a — my stawiamy się jak obra­
żona panna. Jeszcze jeden raz! A obowiązkiem 
byłoby, ofiarować go sto razy jeszcze codziennie 
go ofiarować, przy każdem wydawaniu jednej 
marki, wytoczonej z krwi ludu, na nowo stawiać 
za pytanie co'do pokoju, a po każdem zgaśnię­
ciu jednego młodego życia ludzkiego oświad­
czać gotowość, że chce się ratować życie bliź­
niego. Powód zaniechania tego nie da się w ża- 
Iden sposób usprawiedliwić. Może popełniono 
błąd przy pierwszem zapytaniu. Mozę po drugi 
raz ręka nie sięgnie w próżnię, także wtedy, 
jóżcli rzeczywiście wyciągnie się ją jako otwartą 
rękę. Zależy od sposobu podania jej.

Kanclerz mówił wprawdzie także o najważ­

niejszym warunku pokojowym, o którym dzisiaj 
wie,każdy, co ma sposobność wglądnąć głębiej 
w świat nieprzyjaciół, że bez jego spełnienia 
pokoju nigdv nie będzie można osiągnąć, mia­
nowicie o przyszłem ukształtowaniu się stosun­
ków państwowych w organizacyę, dającą gwa- 
rancyę trwałego pokoju. Ale tak bardzo zdra­
dza?, że stoi całkiem zdoła od tego, tak bardzo 
pokazywał, że ze swej strony nie przykłada 
wielkiej wagi do tej sprawy, iż tutaj znów można 
widzieć tylko zaryglowanie, zamiast kroku do 
otwarcia drzwi pokojowych. Słyszeliśmy coś o 
„trwałem pogodzeniu się narodów". Ale jak 
bardzo jest oddalony ten frazes od rzeczywistej 
budowy organizacyi państwowej, nad której u- 
rzeczywistnieni :m obecnie niesteły tvlko u nie­
przyjaciół się pracuje.

Wten sposób koniec wojuj nie -przyj­
dzie. Przynajmniej taki koniec nie, któryby dla 
większości ludzi dawał nadzieję, że opłaci się 
dalej żyć. Jeżeli chce się uniknąć końca przez 
powszechny krach, musi w Niemczech kroczyć 
się do dzieła. Do dzieła pokoju! Lecz zaraz: za­

nim nie jest za późno.
Czyż w Niemczech jeszcze wciąż nie- widzi 

się, jak odosobnienie (izolowanie) tego państwa 
coraz dalsze kręgi zatacza w świccie? Nie są 
to już tylko neutralne państwa, które się odłą­
czają. Własny sprzymierzeniec. Austro-Węgry, 
których kierujący mężowie lepiej rozumieją u- 
derzenia pulsu czasu, dokonuje mimo woli izo­
lowania sprzymierzonego państwa przez to, że 
odnosi jedno moralne zwycięstwo po drugiém. 
Prawo wyborcze na Węgrzech, zmiana konsty­
tucji w Austryi, ogólna amnestya, naprawia- 
! ie na Już'ć wojennych w wielkim zakr _-srx za- 
stępywanie nielubianych polityków przez bar­
dziej łubianych, szczere oświadczenie się za po­
kojem bez aneksyC i (odszkodowania, wszvstko to 
było dowodem, że Austro-Węgry dążą do świa- 
tłai i do ulżenia z nędzy wojennej. Cały świat 
chce się odnowić, smutny los wojenny rozbu­
dził popęd samozachowawczy wszystkich ludów, 
czyż tylko Niemcy jedynie mają pozostać przy 
swych starych bożkach i przy Swej starej hiuro- 
kracyi ?

Dalsze postępy w Mołdawii.
UM austryackB-włtski.

Bez zmiany.
Wiedeń, 9. sierpnia. Urzędowo donoszą: 

Bez zmiany.
Wiedeń, 10. sierpnia. Uizędowo donoszą: 

Kolo Mori w południowym Tyrolu wtargnęły 
nasze oddziały do nieprzyjacielskich linii, opa­
nowały jeden rów i przyprowadziły oficera i 
52 ludzi w jeńcach.

Znowu bomby na Pole.
Wiedeń, 10. sierpnia. Urzędowo donoszą: 

iWnocy z 8. na 9. sierpnia rzuciło 25 nieprzyja­
cielskich samolotów około 90 bomb na Połę. 
Nie wyrządzono żadnej szkody wojskowej, a w 
mieście tylko nieznaczną. Dwie osoby lekko ra­
niono.

Komenda floty.
Wiedeń, 11. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Nad Soczą ożywiła się znowu czynność 

artyleryjska.
Szef sztabu generalnego.

Wojna Husími i liomiot 
i Rdsm I hnii

Dalsze postępy w Bukowinie.
Wiedeń, 9. sierpnia. Urzędowo donoszą: 

Front armii generała marszałka polnego Ma- 
ckensena: Próby Rumunów! i Rosjan, zrówno­
ważenia w silnych masowych natarciach suk­
cesów nierriicckich, zyskanych na północ, od 
Focsani, rozbity się zupełnie. Do wczoraj stra­
cił nieprzyjaciel 50 oficerów i 3300 żołnierzy 
w jeńcach, oprócz tego 17 dział i przeszło 50 
Ikarabinów maszynowych i miotaczy min.

Front armii generała pułkownika arcyks. 
■Józefa: Na linii armii gen. pułk. bar. Rohra, 
walczącej nad węgierską granicą wschodnią do­
szło wczoraj prawie we wszystkich odcinkach 
frontu do pomyślnych walk, w których zyska­
liśmy na terenie. Gwałtowne ataki nieprzyja­
cielskie odparto krwawo.

Kawalerya nasza w południowej Bukowi­
nie wydarła po kilkudniowem zmaganiu się z 
Rosyanami koło Warny dwie, jedną za drugą, 
pozycye wyżynne. Kawalerya posuwa się na 
Górę Humorę. Dalej na północ nie zaszła w 
sytuacyi żadna szczególna zmiana.

Wiedeń, 10. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Front armii generała marszałka polnego Ma- 
ckensena: Wojska sprzymierzone na północ od 
Focsani zyskały w zaciętym zmaganiu się i przy 
ponownem odparciu ciężkich kontr-natarć ro­

sy jsko-rumuńskich, północny brzeg Sušily.
Front armii generała pułkownika arcyks. Jó­

zefa: Z obu stron drogi Oitos uderzyły przed­
wczoraj austro-węgierskie i niemieckie pułki 
gen.-pułk. Rohra na oszańcowane pozycye w 
Herestrau. W zaciętem ataku wyparliśmy wczo­
raj nieprzyjaciela ze wzgórz na południe od 
wymienionej miejscowości. Poza ciężkimi krwa- 
wemi stratami pozostawił nieprzyjaciel w na­
szych rękach przeszło 1400 jeńców i 30 ka­
rabinów maszynowych. Także na północny-za- 
chód od Hołdy nad Bystrzycą rumuńską musieli 
Rumuni zacięcie bronioną pozycyę pozostawić 
naszym h on wędom.

Na Bukowinie koło Solki i na południowy- 
wschód od Czerń iowiec zyskaliśmy postępy. — 
Kntrataki spędzonej przez kozaków rosyjskiej 
piecohty nie mogły sprowadzić żadnej zmia­
ny. —

From armii gen. marszałka polnego ks. Leo­
polda bawarskiego: Koło Brodów przyprowadzi­
ły austro-węgierskie i niemieckie oddziały atako- 
we 200 jeńców z rowów rosyjskich.

Wiedeń, 11. sierpnia. Urzędowo donoszą:
Na północ od Focsani, Rosyanie i Rumuni 

podejmowali wczoraj ponownie gwałtowne ataki! 
' masowe, miejscami w 20 rzędach. Dywizye nie­

mieckie odparty nieprzyjaciela w zwycięskiej o- 
bronie. Walka na drodze Oitos przebiegła zwy­
cięsko. Austro-węgierskie i niemieckie siły bo­
jowe wtargnęły, wydzierając obrońcom rów za 

_ rowem aż na wzgórza na południe i wschód od 
Ocny. Dalej na północ bez szczególniejszych 
zmian sjtuacvi.

Szef sztabu generalnego

W )ju w IM.
Nic nowego.

Wiedeń, 9. sieipnia. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 10. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 11. sierpnia. Urzędowo donoszą:
Nie ma nic do doniesienia.

Szef sztabu admiralicyi.

Ma MieMnska.
Ofensywa we Handryi.

Berlin, 9. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front ormii królewicza Ruprechta: Nie­
pomyślny widok uniemożliwiał do popołudnia 
rozwinięcie się żywszej czynności artyleryjskiej, 
dopiero nad wieczorem wzmogła s ę walka ar­
tyleryjska we Flandryi, trwała z siłą w nocy 
i osiągła w kilku odcinkach, szczególnie nad 
wybrzeżem od Bixchoote do Holleboke nadzwy­

czajną gwałtowność. Piechota nie zaatakowała. 
Jeden z angielskich oddziałów wywiadowczych', 
który ruszył naprzód koło Hooge został od­
party. W Artois spotęgował się ogień z obu 
stron l.ens. Także tutaj gwałtowne wywiady, 
nieprzyjaciela były bezskuteczne. Na linii innych 
armii utrzymywała się czynność potyczkowa, 
która wieczorem wzrosła na wielu miejscach, w 
zwykłych granicach.

Berlin, 10. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta:’ We 
Flandryi przy zmiennym widoku chwiała sie 
wczoraj w swej sile czynność bojowa artyleryi. 
Wieczorem wzmogła się ogólnie, utrzymując się 
w czasie nocyi i spotęgowała się dzisiaj bardzo 
wcześnie rano między Izcrą i Lys do najsil­
niejszego ognia huraganowego. W szerokim od­
cinku na wschód i południowy-wschódl od 
Ypern rozpoczęły się potem silne nieprzyjaciel- 
skie ataki. W Artois były ataki z obu stron 
Lens i na południe od Scarpy bardzo żywe. 
Wieczorem zaatakowali Anglicy na drodzeMon- 
chy Pelves aż do gościńca Airas—Cambrai w 
gęstych masach. Nasz ogień niszczący bił w 
ich pozycye zbo>cze, ruszające do szturmu fale 
poniosły w ogniu obronnym i w xÿalce wręcz 
z naszemi wypróbowanemi w boju pułkami naj­
cięższe straty i zostały wszędzie odparte. Na 
północ od 'St. Quentin wydarty Francuzom ba­
taliony brandenburskie linie rowów szerokości 
1200 m< tróxs. Kontrataki nieprzyjacielskie roz­
biły się. Przeszło 150 jeńców pozostało w na­
szyci i rękach.

Front armii niemieckiego następcy ironu i 
tyliędzy Soissonś i Reims, w Szampanii za­

chodniej i po obu brzegach Mozy ogień osią­
gnął chwilowo znaczną siłę. Francuski oddział 
wywiadowczy, który nad gościńcem L.aon-Sois 
sons wtargnął w nasze rowy, został w kontr- 
natarciu odparty. Na wschód od Mozy wtar­
gnęły badenskie oddziały atakowe do francu­
skich pozycyi na północ od Vaclierauville i 
przyprowadziły szereg jeńców.

Por. Gondcrmanm zestrzelił wczoraj 2 ba­
lony na" uwięzi.

Berlin, 11. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Angiel­
skie ataki z wczoraj rana przeprowadzone były 
przez kilka djwizyi. Nieprzyjaciel ruszył na sze­
rokości przeszło 8 kilometrów między Fresezberg 
i Hcllebeke. Mimo wielkiego użycia wojsk nie 
miał powodzenia. Wprawdzie udało się z po­
czątku nieprzyjacielowi, szturmującemu w głębo­
kich rzędach, wtargnąć na kilku miejscach do 
naszej linni bojowej, w szybkim kontrnatarciu po­
gotowia został jednak odparty, koło Westhoeke 
dopiero po dłuższem zaciętem zmaganiu się. 
Walka ogniowa spotęgowała się wieczorem w. 
odcinku nadbrzeżnym od Mcrkhen do Warncton 
znowu do wielkiej gwałtowności, także dzisiaj 
we, które nieprzyjaciel rozpoczął wrześnie rano 
rano była często nadzwyczaj silną. Nocne na­
tarcia wywiadowcze Anglików koło Nieuport 
rozbity się podobnie jak silniejsze ataki częścio- 
z obu stron kolei Bessingshe-Langenmark Na
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Mjli ni ItaH
kwatera do-

sierpnia. Naczelna kwatera do-

sierpnia. Naczelna kwatera do-

Nic nowego.
sierpnia. NaczelnaBerlin, 9. 

nosi : 
Nic nowego.

Berlin, 10. 
nosi: 
Nic nowego.

Berlin, 11. 
nosi :

Bez szczególnych wydarzeń.
Pierwszy gcn.-kwaterm. : L u d e n d o r f f. 

Î
'ôlnoc od St. Quentin atakowali Francuzi kilka- 
rotnie zajęte przez nas rowy koło Fayette, któ­
re z wyjątkiem nieznacznej części utrzymaliśmy 
w1 całości.

Front armii niem. następcy tronu: Na Che­
min des Dames rozegrały się koło fermy Royere 
miejscowe walki piechoty, które jednak nie śpd- 
■wodowały zmiany w sytuacyi. Koło Cerny pró­
bował nieprzyjaciel bez specyalnego przygoto­
wania ogniowego wtargnąć w nasze pozycye 
«•rybki kontr atak załogi z rowów odparł go. Na 
Górze Wysokiej w Szampanii zachodniej części 
hesko-nassauskiego pułku wydarły Francuzom 
■ważne kawałki rowów i /utrzymały je mimo prób 
odzyskania. Zatrzymano tu większą liczbę jęń- 
ców. Także na połudneiu od Corbeny, na pół­
noc od Reims i na zachodnim brzegu Mozy 
natarcia naszych wywiadowców były bezsku­
teczne. Dziewiętnaście nieprzyjacielskich samo­
lotów i 'dwa balony na uwięzi' zestrzelono, więk­
szą część w walkach napowietrznych, które szcze­
gólnie we Flandryi były bardzo liczne. Zastęp­
ca oficera, wicesierżam Müller odniósł swoje 
20f i 21 zwycięstwo w powietrzni/

’ ierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Z Cieszyna i okclicy»
I Nadanie medalu honorowego. C. k. Prezy- 
I dent krajowy na Śląsku nadał inspektorowi dóbr 
i hrabiego Larischa w Górnem Ćierlicku Euge- 
I niuszowi Dluhoschowi ze względu na jego 40 
I letnią nieprzerwaną wierną i zadowalniającą 
I pracę w jednej i tej samej służbie ustanowiony 
I przez Jego c. i k. Apostolską Mość Najwvž-» 

szem pismem odręcznem z dnia 1S. sierpnia 
1898 medal honorowy za 40-letnia wierną służ­
bę.

Przed'czesną szatę jesienną przybrało już 
z końcem lipca mnóstwo drzew. Zwłaszcza ka­
sztany i lipy wskutek długotrwałej posuchy i 
nadzwyczajnych upałów okryły się żółtym, prze­
ważnie spalonym liściem, który też obficie spa­
dlaj i ogołaca je przedwcześnie.’ Łąki mimo osta-

I tnich deszczów nie zazieleniały i miejscami są 
po prostu wypalone. Wskutek tego bydło nie 
ma się gdzie paść. Ponieważ i drugiego siana 
prawie że nie będzie, wielu rolników będzie 
zmuszonych sprzedać część swego dobytku.

Ostrzeżenie przed zakupywaniem naftowrych 
aparatów do gotowania i opalania. C. k. sta­
rostwo ostrzega ludność przed zakupywaniem 
w tytule wymienionych aparatów, ponieważ żą­
dną miarą nie można oczekiwać z powodu bra­
ku nafty, by nadchodzącej zimy mogła być 
wydawana nafta na cele gotowania lub opa­
lania.

Konserwowanie świeżej jarzyny na prze­
róbki do dłuższego przechowvwania może o- 
beeme nastąpić tylko za pozwoleniem c. k. urzę- 
dużywościowego. Bez pozwolania można nato­
miast konserwować ogórki, kapustę i pomidory 
(rajskie jabłka).

Szare kartki połowę. Zarządzenie, według 
którego począwszy od 1. sierpnia, 1917 kartki 
połowę nakładu prywatnego tylko nod tym wa­
runkiem mogą być używane, jeżeli tak co do 
napisu jak barwy papieru są podobne tymże 
nakładu urzędowego ma na celuj aby kartki po­
łowę w ścisłem znaczeniu słowa wyglądały zu­
pełnie jednolicie. Używanie innych kart poczto-

kość powróciła do pokoju, pozostały bezowoc­
ni m i. Mimo to papież nie traci nadziei, że błogi 
dzień pokoju już jest bliski. Oby Bóg raczył 
zdarzyć, by w sercach panujących zwyciężyła 
skłonność do ustępstw! i by sic nie sprzeciwiali 
głosom narodów, żądających pokoju.
Warunkowy udział Anglików w konferencyi 

sztokholmskiej.
Londyn, 11. sierpnia. Wielka konfereneya 

partyi robotniczej, która miała roztrzygnąć, czy 
delegaci angielskich robotników mają brać udział 
w socyalistycznej konferencyi w Sztokholmie ze­
brała się tutaj wczoraj. Obecnych było prawie 
600 delegatów. Delegaci rosyjscy, którzy zwie­
dzili kraje koałicyi, byli również obecni Następ­
nie Artur Henderson, Ramsay Macdenald, Var- 
derweld, Hedges i inni przywódcy partyjni. Na 
wniosek Hendersona uchwalono następu*- 
jąc rezolucyę: Zaproszenie na międzyna­
rodową konferencyę ma być przyjęte pod tym 
warunkiem, że będzie ona ooradczą, a nie obo­
wiązującą. Rezólucyę uchwalono 1,846.000 prze­
ciw 550.000 głosów.

Wilson o pokoju.
Berno, 10. sierpnia. Paryskie dzienniki do­

wiadują się z Waszyngtonu": Wilson kazał se­
natorowi Lewisowi zawiadomić, że obecnie 
wszystkie widoki pokoju są beznadziejne i że on 
pierwszy będzie tym, który podejmie wymagane 
kroki, gdyby się pokazały oznaki, zapowiadają­
ce trwały pokój.

Dwumilionowa armia amerykańska.
Berno, 9. sierpnia. „Progres de Lyon" do­

nosi z New Yorku. Podług wojskowego ko­
munikatu z aWszyngtonu dotąd powołano pod 
broń w Stanach Zjdnoczonych 809.000 ludzi, 
ponadto 40.000 mężczyzn kształci się obecnie 
na oficerów; w dniu 1. września ma być znów 
powołanych 687.000 żołnierzy, a kilka miesięcy 
później jeszcze 500.000, tąk, że armia Sianów 
Zjednoczonych w dniu 1. stycznia 1918 bę­
dzie liczyła dwa miliony ludzi.

Prxegią«8 gs Htyc znyv
Memoryał socyalistów polskich w 

sprawie Polski.
Sztokholm, 8. sierpnia. Komitet holcndcr- 

sko-skandy nawski konferował w dniu 6. b. m. 
z delegatem polskiej partyi socyalistycznej w 
Galicyi i Śląsku, posłem parlamentarnym Da­
szyńskim, który przedłoży! memoryał następu­
jącej treści:

Delegaci polskiej partyi socyalistycznej w 
(Warszawie nie mogą przybyć do Sztokholmu 
ponieważ cesarsko niemieckie władze okupa­
cyjne odmówiły im wydania paszportów. — 
Z tego też względu przedkłada się memoryał 
tylko w imieniu polskiej partyi socyalistycznej 
Gajicył i Śląska z tern nadmienieniem, że obie 
partye od 26 lat posiadają wspólną delegacyę 
w międzynarodowej pariyi. My Polacy w li­
czbie 25 milionów prowadzimy niezwykłe ru­
chliwe życie narodowe i dlatego nasi ciemię- 
życiele boją się nas i prześladują nas jako na­
ród o wybitnie politycznych dążeniach. Od ro­
ku 1790 Polacy przeżyli 10 wolnościowych wo­
jen i rewolucyi celem odzyskania swej niepod­
ległości. Polscy socyaldeniokraci oświadczają: 
My żądamy wolnej, niepodległej Polski jako 
rezultatu obecnej wojny. Bez wolnej Polski nie 
widzimy możliwości stworzenia trwałego, na de- 
mokracyi opartego pokoju w Europie. Jesteśmy 
za prawem samorozporządzalności narodów a 
przeciwnikami aneksyi i kontrybucyi, oraz walki 
gospodarczej po obecnej krwawej wojnie. Żąd l­
my odbudowy kraju wspólnerni silami. Dla nas 
uprawa wolności mórz jest nieodliczana od 
kwesty i wolnego przystępu do morza. Jesteśmy 
zwolennikami wolnego obrotu towarowego w 
święcie. Pragniemy pokoju światowego na za- I 
sadzie porozumienia się wszystkich narodów.

Wojna Liberyi z Niemcami.
Frankfurt, 9. sierpnia. Frankfurter Ztg. do­

nosi Rzecz pospolita murzyńska Liberya w 
'Afryce wypowiedziała wojnę Niemcom

Odezwa Ojca św.
Monachium, 10. sierpnia. Oficyalny organ I 

uyecezyi monachijskiej publikuje odezwę pa- I . . „ ___  ,
■oc od Reims i na zachodnim brzegu Mozy I wych n. p. widokówek, kartek z obrazkami i
pieską, wystosowaną do kardynała sekretarza I kupieckich jest dozwolone jak poprzednie,
•tanu Gaspariego, w której Ojciec św. stwier- | Zmarł w Cieszynie w 51. roku życia śp.
tiza z ubolewaniem, że jego zaklęcia, by łudź- | Paweł Niemiec, właściciel fabryki mebli.—

Aloizy ScHoItis, arcyks. Marszy zarządca dobr 
na emeryturze w 74 roku życia.

Nagła śmierć. Dnia 7. b. m. wieczorem 
zmarł nagle w Opawie radca rządowy Klin­
g’ n e r w 58 roku życia. Klingner znany był 
także u nas gdyż tu przez kilka lat praco­
wał przy różnych starostwach.

Kradzieże. W Haźlachu skradziono większą 
ilość mondeli pszenicy z arcyks. połów. Część 
skradzionego zboża znaleziono u dwóch kobiet. 
— Chałupniczce Teresie Machejowej skradł nie- 
wyśledzony sprawca większą ilość ubrań ze stry­
chu. — Gospodzkiemu Pawłowi Gabzdylowi # 
Zamarskach skradziono drobiu w wartości 100 
koron.

Dar narodowy 3.go maja. Od Zarządu głó­
wnego T. S. L. otrzymujemy następujące pi­
smo: Obliczenie wpływów na „Dąr narodowy 
3.go maja" w ciągu maja i czerwca wykazało:

W maju i czerwcu otzyniał Zarząd 
główny T. S. L. na „Dar narodowy 3.go maja" 
150.870'69 K. Wszyscy, którzy Zarządowi głó­
wnemu T. S. L., nadesłali gotówkę, otrzymu­
ją możliwie odwrotnie pokwitowanie. — Przy 
tej sposobności prosimy wszystkich, którzy do­
tąd List składkowych nie odeslali, o zwrócenie 
ich bez względu na zebraną kwotę Towarzystwu. 
Wszystkim, którzy Towarzystwu naszemu swą 
ofiarą grosza i pracy pomogli dla spełnienia 
jego obowiązków w walce o kresy polskie, ser­
deczne składamy; Bóg zapłać!

Z Fiysztatu. (Sprawozdanie Banku 
Rolniczego za I. półrocze 1917 roku.) 
Pomimo wojny rozwijał się Banit Rolniczy w 
ciągu minionego półrocza bardzo pomyślnie i 
we wszystkich działach uzyskał znaczne zwyżki. 
I tak wkładek z dniem 1. Pocą liczy już Bank 
1,036.650 koron tj. o 95.994 koron więcej niż 
roku zeszłego. W ciągu ubiegłego półrocza wło­
żono wkładek 264.78 Owyjęto 168.785 koron. 
Jeszcze lepsze wyniki uzyskał Bank Rolniczy 
w udzielonych pożyczkach, które obecnie wyno­
szą 1,086.153 koron, tj. o 268.090 koron więcej 
niż wynosiły z końcem 1916 roku. Udzk łów, 
ma obecnie Bank Rolniczy 82.351 koron tj. o 
1.577 koron więcej niż L stycznia 1917. — 
Filia karwinska Banku Rolniczego 
Naprzeciw gospody Grittnera ma już 185,624 
koron wkładek na oszczędność. Świeżo założona 
filia w Rychwaldzie w domu Dr. Micha­
lika wyłazu je w lipcu br. tj. w pierwszym mie­
siącu swego istnienia 26.246 koron wkładek na 
oszczędność.

Z Jabłonkowa. (Na niemiecki „Schul­
verein") ofiarowała świeżo tutejsza miejska 
Kasa oszczędności 150 K- Architekt F. Fulda 
z Cieszyna ofiarował niemieckiej ochronce 5 
m kub. drzewa wartości 100 K-

Z Lyżbic. W nocy z L na 2. b. m. zni­
szczył pożar zabudowania p. Juranka, przeło­
żonego gminy, przy czcm zginęło kilka sztuk 
drobnego bydła, którego nie można było wy­
ratować, gdyż ogień powstał po północy, gdy 
mieszkańcy domu byli w głębokim śnie pogrą­
żeni. Zeschłe wskutek długotrwałej posuchy 
drewniane części płonęły jak świeca. Straty nie 
są pokryte zabezpieczeniem. Przyczyna pożaru 
nieznana; przypuszczają, że ogień został podło­
żony.

Z nad Piotrówki. (Co się z nami dzieje?) 
Przed 6. tygodniami napadlo pięciu rabu­
siów w nocy na gospodę p. Emila Krótkiego, 
będącego obecnie przy wojsku, i zrabowali, co 
się dało: gotówkę pieniężną, różne klejnoty, 
broń, wino, sodę w łącznej wartości sześciu ty­
sięcy koron.

I
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Z Polskiej Ostrawy. Z prawdziwym zalein 
i smutkiem dowiedzieliśmy się o przeniesieni i 
naszego ukochanego katechety ks. józefa 'Mar- 
zolla do Skoczov a. Wielebny ks. Marzoll peł­
nił' w Pol. Ostrawie przez lat dziesięć obowiązki 
duszpasterskie, uczył religii w obu szkołach pol­
skich V Pol. Ostrawie i w szkole polskiej w 
Małych Kończycacn. Miłością otaczai dziatwę 
sobie pow.erzauą, dbał jednak także o tych 
uczniów, którzy przeszli do giinna/yum w Of- 
łowei, wogóle gdzie było trzeba rady czy oo- 
mocy nie skąpił jej czcigodny kapłan. W chwili 
rozstania szlemy Mu serdeczną podziękę za do­
brać i szlachetność serca, życząc zarazem, bv 
na nowym posterunku doznał ulgi po ciężkich 
.warunkach, wśród jakich, żył w Ostrawie.

Rodzice polscy.
Z Trzyńca. Przy kąpaniu koto jazu ludo­

wego utopił się w Olzie dnia 31. lipca. Fran­
ciszek Londzin,-liczący 10 lat i 2. sierpnia Ka­
rol Paszek liczący 13 lat.

— W zastraszający sposób mnożą się w 
naszej okolcy kradzieże po sadach i ogrodach. 
(Wyrostki, będący bez opieki i nadzoru 
łamią w jasny dzień płotyi i zrywają niedojrzałe 
owoce przyczem nieraz w barbarzyński sposób 
uszkadzają, drzewa owocowe. Możeby miejsco­
wa polieva obmyśliła środki zaradcze.
■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Rozmaitości«
Polak patryarchg antiocheńskim. 1 E. Ar­

cybiskup Władysław Michał Zaleski od lat 
25 Dekgat Apostolski w Indyach złożył swe 
urzędowanie w ręce Arcybiskupa FumasoniBion- 
di powołanego przez Stolicę Apostolska, dekre­
tem propagandy z dnia 14. listopada 1016 r. 
na objęcie tejże delegatury. Arcybiskup Zaleski 
odwołany do Rzymu został przy tej s posobności 
wyniesiony do godno -ci łacińskiego Patryarch’ 
Antiochcńskiegó.

Trzy czwarte świata wrogami Niemiec. We­
dług obliczenia „Fr. Zlg." cztery państwa sprzy­
mierzone Niemcy, Austro-Węgry, Bułgarya i 
Turcya maja naprzeciw siebie 25 państw nie­
przyjacielskich, a mianowicie: 1, Belgia z pań­
stwem Kongo, 2. łraneya z Koloniami, 3. W. 
Brytania z koloniami, 4 Włochy, 5. Czarnogó­
ra, 6. Portugalia, 7. Rumunia, 8. Rosya, 9. Ser­
bia, 10. Boliwia, 11 Brazylia, 12. Republika Do­
mingo, 13- Guatemala, 14. Haiti, 15. Honduras, 
16. Kuba, 17. Nikaragua, 18. Panama, 19. Uru- 
gua, 2. Stany Zjednoczone, 21. Chiny, 22 Japo­
nia, 23. Egipt, 24. Liberya, 25. Marokko. Razem 
obszar tych 25 państw, stojących po stronie 
koalicyi wynosi 101,529.945 kilometrów kwa­
dratowych, ich ludność 1 miliard 329 milionów. 
Naprzeciw tego ogromu stoi grupka 4 państw 
liczących 2,245.43(1 kilometrów kwadratowych 
obszaru a ludności 147'7 milionów.

Kalendarze dla ludu polskiege na rok 1918.
1. Przyjaciel żołnierski K 1*50

2. Kalendarz rodzinny K 1*50
3. Polski kalendarz powieściowy K 2*20
4. Kalendarz kieszonkowy K—*20

Starannie opracowane, do życia i interesów ludu polskie­
go dostosowane, zawierające ciekawe, dobre i rzeczywiś= 
cie polskie opowiadania, artykuły naukowa i gospodarcze, 
wojenne obrazki i różne informacye i t. d wydaje

Polska Księgarnia „STELLA“ w Cieszynie.
?DZiłDzaCTW0 BL/ JANA SARKANDRA- 

wyd.to napisaną pr *z ko, prob. Eman. 611ni

Pieśń msasaloą e pokś?
według melodyl »Kto sly w opieką«-

Gonn i agi. 4 k. *1 “C 
řatnówlenifc amorowe adresować« »Dziedzictwo hl. Jaa« 

Sarkandra« w (Mesaynle, Stary Targ 4.

•WŮ»■■■■■■■■□■■■»■■■«■■■■■■■i
Do sprzedania

ki%i wft Wa 
do Etan ■

rasy kulandzkiej po cenach maksymalnych pod nader do­
godnymi warunkami.

Oleski Zakład te. sumienia Ma ni Opawie.
HMMimmMiiMiiaiiimaamm

- C^cesss umieć
' ■ po niemięęjiuY

jak się nauczyć po niemiecku, zwłaszcza jeżeli się do szkół wyższych nie chodziło? W tem sztuka. 
A jednak nie jest to rzeczą niemożliwą. I niemieckiego języka nauczyć się można i to nie tylko 
w szkołach. Do tego służą samouczki. Najlepiej i najłatwiej nauczysz się po niemiecku podług

Samouczka języka niemieckiego
prof. B. Kotuli.

Samouczek ten nie męczy uczącego się bezmyślnem uczeniem się słówek i gramatyki, ani też 
żadnemi tłómaczeniami, ale zmusza odrazu do myślenia i wyrażania się w języku niemieckim.

Drugie wydanie tego Samouczka, przejrzane i słowniczkiem opatrzone obejmuje dwie części. 
Część pierwsza właśnie wyszła z druku, część druga w druku.

Cena części I. K 5*60 «.
Cena części II. K 5*40

= Nakładem Polskiej Księgarni „STELLA“ w Cieszynie. .......

(SXsXyXsXs)©©©©©©©©©
fwleto ppateiła prasą bresMrka li

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA SAŁOBN/ 

ktćra wygłosił aa nabotećstwie talebnoM ka íeeiQ
i. p. Henryka Staddawtata 
ks. RedoU. ' oaaaask, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Clossyale.
I*, str, M, ceni i egz. M h, z przesyłką »eośi U K.

Cały asysty aysk przezBnczoay sta »Internat tsa 
błog. Melchiora GrodztecHoge«.

Zamówienia nálety adresbwać: »Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieoidego« w Citaryrie (ks. Toi inek

(Wydawca; Ks. Józef Londzin w, Cieszynie. — Druidem Er. Mrcharztca w CK^zynk. — Odpowiedzialny redantur: j. Polak.



Gwiazdka cieszyńska
Pismo poświęcono wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cina £ przesyłką pocztową: 
Całorocznie. . . . 9 K — h
pô’rocznie . . , 4 „ 50 „
kwartalnie . . . . 2 „ 25 „

* Bez przesyłki pocztowej: 
cfcorvcznie .... 8 K — h 
półrocznie . . . 4 „ — „ 
kwartalnie . . . . 2 „ - „

Nwncr pojedynczy 10 ha!. ‘ Numer pojedynczy 10 hal.
Ntiniera pojedyncze ma na składzie w.Cieszynie} Drukarnia „Dziedzictwa“, plac teatrainvß; księ­
garnia „Stella“ przy ul. atc. Karola Franc. Józefa (Stjfanii); Jakób Reich mann, ageneya dzienników w Cie- 
szytae; Marek Griinfeld, trafika Saska Kępa. — W Bogumiiiie (dworzec): Otto Müller i Stanisław i Ra­

zów ski. — W Bielsku: Jet y Santo, skład papieru.
WuyeAde listy; Korespondencje, i pieniądze uprasza oty fr^alio äo
Redufccyí 1 Adńiabtraeyi «sy- w Ciescpde, ul, Sdhodowr nr. 3, !, p.

Wychodzi we ivtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci sie SO halerzy od wii-rsza 
(rzadka) drobnego, przy kiikd- 
razôwçm umieszczeniu znacznie 

taniej.

Reaznik 70. W CIESZYNIE, piątek 17. sierpnia I9Ź7. Nr. 66.

_ PaiiiWw » Mat w „Witt tlę ei^ziUi ItWIsii In. Mg. fntatfcjr « Cltszyiis. ;

List cesarski do ks. kanonika 
Świejkowskiego.

Ogłaszamy dwa charakterystyczne doku­
menty w mało znanej sprawie ks. kanonika 
twi akowskiego z Gorlic. Po przełamaniu frontu 
trapie ny los miasta wzbudził ogólne współczu- 
a*. Na fcem tle uwydatniła się zarazem postać 
pełnego poświęcenia kapłana, kióiy w c; >sie 
imrazj i sprawował tymczasowy zarząd, miast i 
jèk® najgorliwszy opiekun ludności. Nie brakło 
jednak i fcierni. Na podstawie demmcyacyi wy­
dalonego ze służby za pijaństwo słnżbisty miej­
skiego, odbyła się przeciw ks. Swicykowskie- 
ntu rozprawa w krakowskim sądzie połowy m. 
Rozprawa wydobyła na jaw nie przewinienia, 
ale tak wyjątkowe zasługi, że Cesarz nadał mu 
krzyż, kawalerski orderu Franciszka Józefa z de­
korację wojenną, Ks. Swieykowski zwrócił się, 
z prośbą do Monarchy, ab pozwolił mu praco- 
w ć dalej bez świeckiego odznaczenia, gdyż to, 
cc zdziałał, czynił jedynie z „kapłańskiego po­
wołania" i „< rześcijańskiej miłości bliźniego". 
Niebawem zjawił się w Gorlicach żandarm pa­
łacowy z 'wiedeńskiego Burgu, jako kuryer, któ- 
r> wręczył ks kan. Swicykowskiemu list cesar­
ski, będący najpiękniejszem uznaniem jego oby­
watelskiej działalności, a zarazem znamiennym 
dokumentem szlachetności serca Monarchy. List 
biziTiiił:

Baden, 10. marca. Kochany kanoniku Swiey­
kowski ! Uznaję powody, który skłoniły Pana do 
prośby, by wolno Mu było zwrócić krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa z dekoracją wo­
jenną, którego Mu udldiłemj Spełniając Wzoro­
wo po\x ierzone sobie obowiązki komisarza rzą­
dowego w ciężko doświadczanem mieście <ior- 
licach. wykonywując idealnie swoje nowołame 
jako duszpasterza, zdziałał Pan rzeczy, które słu­
żyć będą za przykład, a zjednały Panu podziw

i szacunek szerokich kół społeczności. Kapłan, 
który tak jak Pan uczynił zadość szczytnym za­
daniom swego wzniosłego urzędu, który w naj­
cięższym czasie był dla bliźnich swych ducho­
wym poc eszycielem, pomocnym przyjacielem i 
zapobiegliwym doradcą, sam wystawił sobie w 
sercach wspó’obywateli najpiękniejszy ponrnik 
i zapewnił sobie honorową kartę w dziejach 
swej ojczyzny. Dla tak wiernego sługi Bożego 
może być zbyteczne odznaczenie świeckie, bo 
ma on najwyższą nagrodę w świadomości do­
skonale spełnionych obowiązków. Z glęoi serca 
życzę Panu, aby Pan z iołał zapomnieć krzyw­
dy (Ungc-mach) doznanej w mra 1916 r. Naj­
goręcej dziękuję za ws ł stko, cz ego Pan do­
konat i proszę Boga o najobfit'’ " dlań bło­
gosławieństwo.

Karo! w. r.
List ks. kan. Swieykowskiego, przesłany do 

kancelaryi cesarskiej, brzmią!.
Wasza Cesarska i Królewska Anosiolska 

Mość najłaskawszy Cesarzu! i Panie! Z „Wiener 
Zeitung" dowiedziałem s-ę, że nadane mi zo­
stało wysokie odznaczeni’ krzyża kawalerskiego 
orderu Franciszka Józefa. Z niżej przytoczonych 
powodów widzę się jednak zmuszonym, to dla 
mnie z«_ wszech miar cenne odznaczenie, z po­
korném podziękowaniem Waszej Ces. i Król. 
Mości oddać do dyspozycyi.

Od 21 lal przebywam jako kapłan, i profesor 
religii w Gorlicach. Ściśle związany z tern mia­
stem, przeżyłem tam tyle chwil szczęśliwych, że 
nie widziałem w t?m nic nadzwyczajnego i go­
dnego uznania, jeżeli w połowie września 10’4, 
gdy wszystkie polityczne i autonomiczne władze 
były zmuszone z powodu wypadków wojennych 
miasto opuścić, postanowiłem objąć urząd bur- 
mistrzą i opiekę nad pozostałymi mieszkańcami. 
Skłoniło mnie do tego postanowienia moje ka­
płańskie powołanie, które mi każę chrześciańską 
miłość bliźniego nietylko słowem głosić, ale czy­

nami okazywać; bez' względu więc na to, czy, 
moje usiłowania i trudy zasłhżą wobec świata 
na odznaczenia i pochwały, pragnąłem jedynie 
pełnić wolę Wszechmocnego Sędziego i lego 
święte przykazania. Najpiękniejszą nagrodę dał 
mi spokój sumienia i silne przekonanie, że w 
tych strasznych miesiącach podczas dwukrotnej 
rosyjskiej inwazyi i ostrzeliwania miasta, trwa­
jącego przez 12 dni, uczyniłem wszystko w mia­
rę moich sił i mojej wiedzy, na chwałę Boga 
i dla doora moich bliźnich.

Ciężkie i gorźkic krzyże dźwiga len przez 
ten czas, tak, że w końcu maja 1015 r. mogłem 
szczerze i fcez żadnej ukrytej myśli opowi >zieć 
pewnemu niemieckiemu generałowi, który w obe­
cności kilku urzędników magistratu oświadczył: 
„Wasza Przcwiclebność ! słyszałem już o księ­
dzu: Należy się Panu Krzyż Żelazny!" „Dzię- 
kuję Ekscelencjo za te słowa; dość krzyżów 
dźwigałem jako burmistrz, te mi się należą jako 
katolickiemu kapłanowi; pozostaw Ekscelencjo 
inne krzyże tym, którzy ich pragną".

Wychowany od dzieciństwa w -ścisłe konser­
watywnych i lojalnych zasadach przez całe 52 
lata mego życia pozostałem im wierny na każ­
dym kroku, i starałem się dowieść tego przy 
każdej sposobności A jednak już w czasie, kie­
dy Namiestnik Collard zamianował mnie komi­
sarzem rządowym dla Gorlic, zostałem na'de­
nuncjację sługi magistrackiego, wydalonego za 
pijaństwo, zawezwany przed sąd połowy w Kra­
kowie. Przyszedł straszliwy moment, rozprawa, 
chociaż moja niewinność była już wykazana w 
śledztwie przez świadectwa polihcznych władz, 
c. k. Żandarmeryi i wielu świadków; i na tej 
rozprawie, która odbyła się 10. m<r’ca 1916 r., 
musiałem stanąć jako obwiniony Zostałem je­
dnomyślnie uwolniony, gdyż inaczej być nie mo­
gło. Jednakże to stawanie przed sądem było dla 
mnie, kapłana, który przez całe życie spełniał 
nienagannie swoje obowiązki wobec Boga, Ko­

Jura i Jónek.
Jura: loch ci to prawił, że o żydach nie 

Śmiemy głośno rządzić, widziołeś jak nas po­
bielili, fechmy jen cosi m iło wielo o żydkach 
spcniiudi

Jónek: lo je dziwne, ale tela nom pizeca 
żoden nie zakoże powiedzieć, że żydkuw z pejsa­
mi nie widać we chw'ostach przed sklepami, to 
przeca każdy widzi. A tych fajnych mośków tycłi 
uż gor nie widać. Jo nic nie wiem, czy żyją z 
manny, czy z czego, ale dość na tern, że na 
nic nie muszą czakać przed sklepami. Użech 
se na tern głowę nałomoł. skąd oni bierą jodło, 
aie choćby mie zabił tuż nie powiem, bo nic 
wiewi.

Jura: Jobych powiedziol, ale jeny tobie 
do ucha, bo na głos ni, — synku g do mo pi- 
niędzy jak skolo, ten wszyckigo kupi zatela, 
jeny musi wiedzieć kany i jakim spusobem. 
Dyć sie to teraz po dziedzinach rozlazuje jak 
niep.zymierzając płoszczyce. Kaj jeny gdo z 
pytlem na puklu, z bańką abo taką rajzetaszę w 
gorści a chodzą po chałupach i nuchcą.

Jónek: A wiek'* przychodzi ! Py­
tają na smiłowani o kapkę kapusty, ziemioków, 
d.lcba abo czego bądź! Toby też ni miało bvć. 
A jak im podosz, to jedzą, jak dyby z miesiąc 
nic ni mieli w gębie.

Jura: Synku o tern też nie spominej, bo 
«rtiet możesz być w hólu. Człowiek se może 

moc myśleć, ale musi mało rządzić bo ânjcwàj 
ani sie nie pozdo już mo pozwani do harbika do 
kanenaryję i tam sie uż nie wyiuoce stel t.

Jónek Zdało sie, że tego deszczyczka bee 
więcej, ale jeny trochę z wvrehu zamokło, t\k 
to jakosi wiater rozegncA i zaś pieknie i picknie 
i gorko, dyć uż ta święto ziemieczka je twardo 
jak gumno. Ziemioków nie Iza nakopać, ka­
pusta to taki chrostki, rzepa też biedno, kwa­
ków nima górnic, tuż z czegóż to bedemy» 
żyli?

Jura: Mleka też nie bee, bo fórt bierą 
krowy- i hansi kludzą, Pónboczek raczą wiedzieć 
kany, Kansi do centrali, tych psiorek je zatela, 
ale to je małe i chrobocze, bo je mało deszczu 
już nie wiem co i jak.

Jónek: Uż sie tak nie starejmy, zaś ja­
kosi bee, dyć jeszcze nie było, żeby jako nie 
by ło. Slyszoíeé, że aa nowsiu wystawili nową 
szkołę?

Jura; Skąd dziedzina wziena tela pienię­
dzy? Dyć teraz budowani kosztuje 10 razy tela 
niż hańdowni przed wojną.

Jónek: Synku to ni dziedzina, ale nimiecki 
szuferajn, co to rorman z błędowic doł telkowne 
piniądze .noń.

Jura: Czy już rorman umrzył? Go dobrze 
pamiętom, downi to se bai s nami pobojol, 
jako umioł to tak, trochę z czeska, trochę po 
naszemu, ale rządził.

Jónek: Ale, jeszcze żyje, je godny dziwok 
ś niego, on dycki był taki jakisi dziwny, jakby 

mu co przechodziło do głowy. Jednym razem 
cały swój grónt przedoł i doł wszycki piniądze 
na nimiecki szulferajn, aż jeny buduje po pol­
skich dziedzinach szkoły, a som uż jeny je na 
wymowie. Mo snoci sutą wymowę i jeszcze 
rozkazuje, ale uż to ni ma jego.

Jura No jeszcze było trzeba gorolom z 
nowsio nimiecki szkoły? Dlo kogo?

Jónek: Dlo wolorzy, dlo hajzembanioków 
i dlo posturkaczy na pile — aby sie aspoń na­
uczyli pozdrowić ponów zomcckich abo beam- 
terów z koszycki zieleźnice gryźgo, gizdank, abo 
tak jakosi. Ale w tern też mo snoci rękę ko- 
szycko zieleźnica, dyć wystawiła nimiecką szul- 
ferajnską szkołę w nwshłch, a teraz w nowsiu. 
Ten nejwyższy nad tą zieleźnicą czykobra; stra­
sznie zurzy za tą memczyzną.

ura: Wszycko do czasu, Pónboczek na 
wieki. Tak sie mi chce pić. a nima co. w mieście 
sic woda nie godzi, joby ji też nie pił, bo 
puszczają wodę z potoka do wasserlajtonku, 
mleka nima, kiszki nima, tych psiorek sie też 
boję, bo mom żołądek słabawy a może jeden 
hnet dostać czyrwionk' abo jaki nimo- 
cy. Stowmy sie na achtlik oto pod kółko, można 
tam kogo znomvch trefiemy, i cosi nowego sie 
dowfciy.

Jónek: Jo tej kwasieliny teraz rod nie 
piję, bo to je zle a drogi, ale poi ci® świat, 
Tuż pódźmy.
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Dostawa węgla.
Zadania oddziału dla zaopatrzenia w we- 

giel w ministerstwie robót publicznych przy­
brały wielkie rozmiary zpowodu zwiększenia tru­
dności, które się wyłoi. ły przy dostawie mate- 
ryałów opałowych, jakoteż zpowodu ciągłego 
wzrostu liczby podań o przyznanie opału. Aby 
każdej zwłoki przy załatwianiu uniknąć i licząc 
się z potrzebami publiczności, przydzielać żą­
dane materyały opalowe w sposób szybki i 
łatwy, zachodzi potrzeba uwolnienia przydzie­
lania węgla w ministerstwie robót publicznych 
od wszystkich biurokratycznych utrudnień i u- 
rządzenia go według czysto kupieckich zasad.

Podstawę do tego kroku stanowi między in- 
nemi uproszczenie formy podań i spisywanie 
ich w ten sposób, że ich opracowanie wymaga 
jak najmniej pisanin

Nr. 69.
———tr—

ścioła i Ojczyzny, najcię/szym krzyżem, jaki I Ministerstwo robót publicznych wydało w I muszą się stosunki w Austryi wyjaśnić, zanim 
włożono na moje barki i serce. I tym celu formularze podeń, których w przy- I rządy parlamentarne staną się tu możliwe.

Podczas tej okropnej wojny straciłem mego I szłości przy wszystkich podaniach o dostarcza- I Nowi ministrowie w Prusiech i
jedynego brata, porucznika ułanów; moja matka I nie mineralnych n ateryałów opałowych (węgiel, I Niemczech.
umarła ze zgryzoty po jego śmierci, moje prý- I koks, brykiety) jedynie używać wolno. W tych I ubiegłym tygodniu przyszło także i w
watne mienie zostało zniszczone pr/y zburz* riu formularzach przewidziano, M szczego > naj- | h ważnych zmian ^w najwyższych
miasta — ale wszystkie te krzyże lżej mogłem I istotniejsze odnoszące się do przydzielenia^ i I s|a*nowiskac|1 1Zadowych. Pięciu ministrów pru- 
znieść jako ofiary na ołtarzu miłości Ojczyzny. I dostarczania materyałow opałowych w kilku eg I , , ministrów rzeszy niemieckiej mię-
Ten ostatni zupełnie niezasłużony krzyż z 10-go zemplarzach przez strony na os.bn.ch kankach XïtiTpraw «XkÆ
marca 1916 - który to dzień będzie najpamię- .msane zostaną które po ich zbadaniu i za<wei- I z^^^ann otrzymało dymisyę, także prezy- 
tniejszym w mojem życiu - był mi najcięższy i dzęn.u. zadanych £*&
największą goryczą mnie napoił. kich mej,c stojących z dostawą w związku w na ich zaś miejsce przy- 

Polecając moją najpoddanszą prośbę Naj- przesyłane będą. . szli ludzie nowi, między nimi Kiihlmum, były
wyższej lasce, kreślę się z najgłębszą czcią i Dla wypełnienia tych fo. mularzy, znajda- ambasador njeniiecki w Konstantynopolu jako 
poddaniem. ją się na n.ch dokładne objaśnienia. 1 ormularze minister spraw zagranicznych. Zmiany te M

Gorlice, 21. lutego 1917. są różnej treści, według tego, czy mają byc nego ;odza:u ustępstwem dlą większości
I przydzielone krajowe mineralne rfiateryuly opa- I * r-JLu., WT B iednuk należv to owąBronisław Swîeykowssi, 'łowe albo górnośląski (pruski) węgiel. Æwôli.

kanonik, katecheta, kom.sarz rząd. I aj Krajowe mineralne materyały opałowe; I .
-------------- Poilania mon wnosić tylko tacy ko,.su- , W» >«“"«» . ......

1 menci, którży także dotąd sprowadzali węg.et -ligano, I.. s.etpn.a .'. “''"'.'J1“
Z ostatnich walk na froncie ^Ua»yPo^dnÄ'Ä»

i . . wchodzą tu w rachubę, poniewa, w powyższych jak »</ P‘^stw neutralnych, w której wzachodnim. wyp. dkach roÆhodzi się o sprowadzenia wę- formalny sposob nawołuje do zawarcia pokoj«
u gla w większych ilościach, przez Namówienia pod wyraźnie podanymi warunkami. Rowmí*

Pisma berlińskie przynoszą ooszerne re- I * rosl w kopalniach I * ,z4d włoski za pośrednictwem hiszpańskiego
"'^óty o zużyriil węgli•

120.000 !US Arly^ąMMMMMMMMW 
!Ä“Ä Äe" - ddPd" ----------------- ----------------------------------------------

Unie ,ojo„e.-w-ogólnej itabie 14. Lotniey »- ^szystk.e dane „msz, hyc zgodno z pr„- ,
Sz«Z™yli”piMhm.n'e 'a przekło OOfcńkó»- p<.- Nieprawdziwe szczegóły będą jako przekro- ,?rl poi .12 ze sionychlj. Banaś>rtom (o de 
warzy szyn piCT- iuiic, « p  I rnzn.n , i zrnin ministervalne<ro z (lit a I maczej me zanotowano, rozumieć nale/y p. p.magałc łamać linie niemieckie na jednym tylko czema rozporządzenia ministeryamcgo z oma i j Koúezve nr w firvwtaf Rie« Ir Pa-
oddnku Obok piechoty rzucono także do ataku 29. marca 1917 dz. ,u. p. Nr. 152 o reguło- I 'W) z W. Konczyc, jiowi ! ryszt.it, Bit sok Pa
welkie masv Sní W najbliższym pťmk- waniu obrotu węglem, koksem-i brykietami ka- weł z Jąsicmcy Bohm I r z Jasienicy, brudny'wielkie masy Kawaitryi. w iiajunzsztni punr. . t, . jan Simoradza, Donocik br z Mazancoww
cie frontu atakowała gwafdya angielska i pie- ranę. D tz Bel-narfi z Frýdku, Garba Leopold z
chota szkocka jako najlepsze wojska. Pisma] ,dfffad fj^^chaka nas íp?y Janowic, Gawlas Mojzy z I). Błędowic Glos
koalicyi przepełnione są opisami trudności nh 20 h w draka m Ku Jolta Dworschaka następcy, poiskiej ()słrawy, (Gogler?) Jó-
jakie napotyka rozpoczęta bitwa we Flandryi. Wieden, 1X./1. Lhsabethpiomenade , I k z /ef jiozłropiC/ Gorzałka ‘Ada.n ż Gródka, 
korespondent „Corriere della Sera" Barzini pi- p, rewiroywch urzędach górniczych u insp kto- (ireij . Gruszcfýk józef z
sze, że bitwa ta odbywa się w wodzie a me row węglanychi w poi ty cznycli uizędach kra Brenne], l}alegz jan J/e sic(1Iiszc/> Handzlik Jan 
na łądzie. Prawie równocześnie z rozpoczęciem I jowyici.i w sov. i Kisielów;!, Hemszik Jerzy ze St. Bielska, Hęss
akcyi bojowej przez koalicyę rozpoczęty się o- I b) Górnośląski węgiel. Jerzy z G. Międzyrzecza, Hodura Fr. z Past-
gromne deszcze. Woda płynie z góry, woda I (Jelcm przeprowadzenia sprawiedliwego roz- I wr‘sk( Hotfa Andrzej z Oldrzychowic, Jurczyk
stoi na ziemi. Pola walki to jedna pogmatwana | dzielenia całej ilości dla Austryi przeznaczonego j Rudolf ze Zabrzegu, Kaniok Jan z Frýdku, Kan-
sieć kanałów, rzek i obszarów zalanych wodą. I węgla przy liwzgl. wszystkich gruj? interesem I jor jan z Bystrzycy, Karć; marczyk Paweł z
Gdzie uderzy granat tam zaraz powstaje je- I tów jest koniecznie potrzebnem, żeby celem ure- I p ł omnej, Karkoszka Fr. zD Kozakowic, Kar-
•ziorko. .Chmury idą tak nizko, że lotnicy praco- I gulowania oblotu węglowego ministerstwu ro- | koszka Robert z Pietw'aldu, Kasper Jan z Koń-
wać muszą na wysokości zaledwié 100 m. Arty- I bót publiczny ch .przysługiwał w rówricj mærze I skgj, Kauder Alfred z Bielska, Keśwon |an
lerya traci wszelką oryentacyę, piechota wszelką I jak przy. zaopołrz.eniu w węgiel krajowy pełny I 7 Jasienicy, Kobiela Karol z Ciol 'szowa- Kohut
mczność ukrycie i okopania w zdobytych pozy- I upływ na przydzielanie z zagranicy sprowad/o- I Antoni z Mostów, Kołaczek Maksymilian z Pd-
cyach. Umocnienia Niemców z powodu woďy I nego węgla. I ręby, Kond/iołka Justyn ze Zebrzydowic, Ko-
zaskórnej budówane są na powierzchni i urno- | Idąc za wyrażonem życzeniem / trony I cur Max z 'Piuwałdu. Kramer I r. ze iStonawy,
cnione cementem. Ponieważ je angielska artyle- I ministerstwa robót publicznych przy odnośnych I Kiól Pr. / Dziećmorowit, Kruczek Dominik z
rya zburzyła, nie dają żadnej ochrony' zdobyw- I rokowaniach z przedstawicielami rządu menue. - I 1 hów, po .. I rv-z at, Kuss liodfryd / Cie-
com a żołnierze muszą nieraz, stojąc po paś w 1 kiego, zgodzili s»ę ostatni, że do wywozu n - I szyna, Kuznik Włodzimierz / Ilcrzmanic, Kwa-
wodzie odpierać ataki angielskie. I znaczony górnośląski węgiel dostarazon hędrk- I śnieżka Wat law z Cierlicka, I ipowczan Jan z

p/íacíp n n1hrzviTii>i masie ■ d <■alcz - \ - h. wedhig list prz* z ministei>two iobót publicznych I Ustronia, Machalica lan z Rudzicy, Macura Wa­
ta naSadzonvd/Tie tylko noto e. < *ma zestawiony; h i komisarzowi państwa dla roz- lenty Stih-,, Malinowski cdwaul z BaszW,
Irbden-i C n.‘v ! ory/ónt ’ nad ŸjTres roni* w d/i iłu węgla w Berlinie doręczonych. Marszak-k Fr. ju p. 93 z Burzowa Michałek
ogniu Nieme, d.upili tu celem obronv 50 dy- W przyszłości otrzymają dlatego w Austryi )<m z Istebnci, Młotek Jan z lazhdn. Mora-
wizyi Prócz tei o posiadaj t wielka ilość lek- jedynie ci konsumenci górnośląski węgiel, kt< wecki Igm'Cÿ z G. 1 not Mucha Jozet . <t-
kich air.iat które mogą przekuwać n.i terenie. rzy prosić będą c Jego przydzielenie w mim- piszcz, Muris I iotr ' (kłowej. No\vak Jan z
Posługają się nimi doskonale zwłaszcza do po- sttrstwie robót publtcznych. oPdama tc, kiore D. baiyn, raborrr Jan z D. Doui.isdowic^ Ila-
rieranl kontrataków, na których opierają głó- ograniczać się muszą, jak przy węglu krajow y m, prota Wincenty z M, Koiiczy c po\\ I n /tal,
wme swa taktykę Nie mogąc sprostać ognio- na dostawę górnośląslacgo węgla w witljfh Pasternak Jozet z Hadacha, I eszko 1 awt Z
Z^iÄiSi arf^i^yi koalicyf w^ôrxvstuj^ç o- ilością^, mil. ży wnosić albo bezpośrednio <lbc 1 omnej, Pietrasz Karci z Łazów pow i ry-
kolirzność że w chaosk roZów Ï lejów arty- za pośrednictwem handlarzy węglem, klórz. s/tat Pietrzyk Fr ze Zarzecza, Poloczek Fr.
lerva atakuiaeveh nie może się naprzód posa- I przyjęli zamówienie na węgiel i na ich rachu- I z Jabłonkowa «odek Jan ze Sicdhsz« z. Kucki
wa skutecznie nonienć niemotę I nel< Jo ministerstwa robót publicznych I Jozef z Koniakowa, Sikora Jozef z Jabłonkowa,
w.u - skutecznie pop .rac piechotę. dostarczenia węgla g.b no- Smolik Paweł z Kocobędz i. Suchoń Antom ze
■»»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«w  ś|ąbkivgo v';nosić ł]aJcży na p,zasáných for- St. Hamer, Szczerba Fr. z M. Kończyc, pow

mularzach, które są do nabycia w wyżej wymię- I I rysztat, Szotkowski Fi. Mostow, hosz .p
nionyci miejscael/sp zedažv po cenie 15 h za fern z Ustroma, Wiesner Karol z Ala^ncow.c,

I Womm Jan z. Nydku. zvła Jozef \<. Kon- 
& P ' ’ I czyc, pow. 1 lysz.tat. I ista strat 575: O ile■■■«■«■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■• I inaczej nie zanotowano, rozumieć należy p. ,p.

laaiBi&w-. v F 1UO' f da Karoł por. rez. ? Dębowca, Schn
► I die)- Wilhelm por. rez. ze St miasta, pow. Fry-

I dek, Swoboda Fgon por. z Ciiszyna, ikacz 
Nie bęcfeie gabinetu parlamentarnego. I Qiion por rez z Cieszyna, Walica Paweł por.

Zamiar utworzenia stałego gabinetu w Au- | rez. z G. Żukowa, Bonczek Alojzy dobr, och
stryi 7.1ożonego z posłów czyli parlamentarnego I kapr. z. Or.’owej, Silberstein Józef z. Frýdku, 
nie ma widoków powodzenia. Oświadczyli si*_; I \7iesner Henryk z Cieszyna, Ahne Hineivk ze 
przychylnie tylko niemieccy narodowcy i Rusini. I Skoczov.i, Antonik paweł z Mazancowic, bayui 
Natomiast inne stronnictwa między niemi zaś I ra Józef ż D. SuCliej, Batek Jozet z Łazów, 
także Koło polskie na posiedzeniu z 6. sierpnia I pow. Frysztat, Biedrawa Ludwdk z Drogomyśla, 
w Krakowie uznało ten zamiar za przedwczesny. I Bizon Leonard Bogumina, Bk.1 ut Andrzej z 
Zdaje się przeto, że Drowi Scidlerowi obecnemu I J aworza, Blaník Józef z Dziećmorowi-’, Bolek 
prezydentowi ministrów nic pozostanie nic I Fr. z (Żywocie, Borowy Karol, z G. Datyn, Brosig 
nego do zrobienia, jeno utworzenie gabinetu I Bruno z Cieszyna, Brzezina Rajmund z Baszki, 
złożonego z samych tylko urzędników. Najpierw I Bubik Jerz> / D- Żukowa Bucek Fr. i Bucin

ryszt.it


Nr, 66 «WPAZWKJA CIESZYŃSKA

>• ildek z Polskiej Ostrawy, Buława Fr. z Plosku, 
Bulowsk' Alojzy z Wapienie) , Bulowski Józef z 
Aleksandrowie, Chwastek Adam z Iskrzy czyna, 
CięślAr Jan z Wisły, ( ińciała Paweł z Wędry- 
ni, C/.einiak Jan z Ustronia. -

Zabici: laski strat 574. () ile inac; ej nie 
motowano, rozumieć nalepy p. p. 100'ï poległ.

28 |3. 1017 Byrtus Paweł z Wisły, Ciryk 
1 >yżik?) Józef ze St. miasta, pow. Frysztat. 

anscl Jan z Aleksandrowie, Gaś Andrzej z 
iżanowic, Iskrzycki Jan z I igoty, pow. Biel­

mo, Kantor Jan p. strz. 31 przydz do 32 z 
J ihlonkowa (20./3. 1017), Kaspar Henryk z Piet- 
■ Jłdu, König Jerzy z Ligoty, pow. Bielsko, 

Krzistek Antoni z Bartowic, Matuszyński Jan ze 
Zabrzegi, Pilch Wiktor z Wisły, Raimaim Józef 
z Cieszyna, Rduch Emil z Kaczyc, Roman An­
toni z Raszkowie, I vszka Henryk z Bartowic, 
Sala Walenty z Herzmamc, Swaczy na Fr. z 
Olbrachcie, Vaclav, ik Jan z Mor iwki, Vitasek 
Alfons z Polskiej Ostrawy. Lista strat 575. 
O ile inaczej me zanotowano rozumieć należy 
p. p. 100), Münz Fryderyk jedn. och. feldf. 
z Polskiej Ostrawy (27./2. 1017), Wiloszek Wil­
helm jedn och. gefreit, z Karwiny (27. 2. 1917), 
Bolek Adolf z Łazów pow. Frysztat (2.,'4. 1017), 
Cebula Rudolf ze St. miasta, pow. I rvsz^at (27.
2. 1917).

 - Str 3.

Zaleci: Lista strat 574: Jestrzabek Jan por. 
iez. p. p. 18 z Łazów, pow. Frysztat (Rosya), 
Bury an Karol p p 03 z Bierów (Rosy a), Czer­
nek Jan 93 z AVedryni (Rosya), Farana Józef 03 
z Iłownicy (Rosya), Kotas Paweł p. p. ir)0 
z Dąbrowej (Włochy), Malesz Jan 93 ze Si- 
moradza (Rosya), Moskorz Karol 93 z Jano­
wie. (Rusya), Oczadły Jerzy' 93 ze Simoradza 
(Rosya), Oczadły Jóżei 93 z Kaczyc (Rosya), 
Pisek LJaweł 03 z Bąkowa (Rosya), Raszka Ka­
rol z Kostkov ic (Rosya), Waleczek Jan 93 z 
Mnicha (Rosya).

Dalsze postępy w Rumunii.
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Mit iiiMcMA
Żywa działalność lotnicza.

Wiedeń, 12. sierpnia. UrzçdoyW) donoszą: 
id boczą lotnicy nasi /w ilczali skutecznie nie­

przyjacielską napowietrzną działalność lotniczą. 
Zestrzelono pięć włoskich samolotów, z tego 

, trzy kapitan Brnmowski.
Wiedeń, 13. sierpnia. Urzędowo donoszą- 

Nieprzyjacielska działalność lotnicza nad Soczą 
utrzymuje się.

Wiedeń, 14. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Kasi lotnicy- zestrzelili od przedwczoraj dalsze 
' iiicpizyjacielskie sjfioloty. Jedna włoska eska- 
rą obrzuciła bombami Âshng. Zagrożone za­

kłady /.ostały pozostały nienaruszone.
Wiedeń, 15. sierpnia Urzędowo donoszą: 

Lad boczą zestrzelono wczoraj- w liczny ch wal­
kach napowietrznych 5 nieprzyjacielskich samo 
lotów

Sref sztabu generalnego.

WYDARZENIA NA MORZU.
W odpowiedzi na ostatni atak lotniczy na 

' >lę, większa liczba hydroplanów wraz z sa- 
olotami lądowymi wykonała wczesnym ran- 

« :em 14. sierpnia operację przeciw arsenałowi 
moiskiemn w Wenecyi. która mimo niepomy­
ślnych warunków atmosferycznych i bardzo sil­
nego kontr-dzialania ognia działowego i nie­
przyjacielskich lotników miała bardzo dobry wy- 

'k. Nasi lotnicy mogli zaobseiwować znieznacz- 
j wysokości dobre ugodzenia ciężkich i Iżej- 
jch bomb ogólnej wtgi około 4 ton. Jeden 
.droplan i dwa samoloty zaginęły. Nieprzy- 
icielskie jednostki torpedowe cofnęły się przed 

oddziałami naszej floty, kryjącej lotników. Nie­
przyjacielskie rzuty bomb na teu oddział i na 
1‘arenzo nic miały żadnego skutku.

Komenda floty.

Ma toyi I niemiec 
i Rur i Rumunia.

Dalsze postępy w Mołdawie.
Wiedeń, 12. sierpnia. Urzędowo donos? 

Na połnocin-zachód od 1 odsáni sprzymierzeni 
insi och znoili Rumunów i Rosvan. Wszy stkie 
próby przeciwinka celem odciążenia tego frontu 
/ i pomocą ataków masowych rozbiły się wśród 
lajeięższy ch strat nieprzyjacielskich.

W terenie Oitoz, na południe od Grozesci 
•atakował iiieprzy ja< ici rówgiež przy użyciu 

. .łącznych sił; miejscami przeprowadził do 12 
szturmów, wszydkic jednak złam iły się przed 
naszeni. liniami. Szczególnie odznaczył sit; 
.oproński pułk piechoty nr. 18. Na zachód od 

(.'cny ataki i-isze postępują pomyślnie naprzód 
(irozesci i fśłinic zajęliśmy. Wojska nasze zbli­
żają się do doliny Trotus.

Na północny wschód od \Vamy na Bu- 
Twinie rozbiło się kilka natarć rosyjskich na 

i usze pozy cyc wyżynne.

Wiedeń, 13. sierpnia. I r. ędowo donoszą: 
Fi ont armii generała marszałka polnego Aia- 
ckensena: Na północny zachód od Focsani pułki 
niemieckie zdobyły szturmem zacięcie bronione 
Pańciu. Na południowy zachód od tej miejsco­
wości wojska nasze wyparły nieprzyjaciela z 
jego pozycyi. Nieprzyjacielskie kontrataki na za­
chód od kolana Dunaju kolo Gałaczu i na pół­
noc od Focs mi pozostały bez skutku.

Front armii generała pułkownika Józefa 
Nasze eily bojowe walczą z obu stron dolnego 
potoku Skanie przed pizyczóikową pozy cyąOcna. 
Nieprzy jaciel potęguje sveoj opór przez zacięte 
kontrnatarcia.

Front armii generała marszałka polnego ks. 
leopolda bawarskiego: Nad Zbruczą i Gniłą 
mszyli Rosyanie ze znacznymi oddziałami wy­
wiadowczymi zostali jednak odparci.

Wiedeń, 11. sierpnia. Urzędowo dontJszą: 
Na zachód od Pańciu w Rumunii zyskały nasze 
yeojska w atatu ponownie na terenie. Ni po­
łudnie od doliny Oitos i na zacho i od Ocm 
nieprzyjaciel próbował bezowocnie przy pomo­
cy kontrmłarć sprowadzić zmianę sytuByi bo­
jowej.

Dalsze postępy w Rumunii.
Wiedeń, 15. sierpnia. Urzędowo donoszą: 

Atak na północ od Focsani prowadzono dalej 
ze skutkiem. Nasi sprzymierzeni opanowali przy­
czółek mostowy Baltaretu i bronioną z witlką 
zaciętością wieś Straone koło Pańciu. Posuwanie 
się naszych sił bojowych zmusiło dywizye ro­
sy jsko-rumunskie stojące na zachód od litiii l\'c- 
greiesci-So\aia do opuszczenia pozyevi zdoby­
tych w'śród ciężkich ofiar przed paru bgodniami. 
Pizemy za cofaiącym się nieprzyjacielem.

Koło Ocny’ złamały się nowe" fale atakowe o 
opór naszych wojsk. Koło focsani i w walkach 
w' terenie łrotus wzięto nieprzyjacielowi pono­
wnie przeszło 3000 żołnierzy i kilka dział.

Na południowy wschód od Tarnopola roz­
biło się natarcie rosyjskie, któremu tovrarzys/yh 
samochody pancerne.

Szef sztabu generalnego.
Straszne rozprężenie w armii rosyjskiej.

W Gaiicyi wschodniej znajduje s«ę w rę 
kach. Moskali jeszcze tvlko mały skrawek nad­
graniczny oö Podwołoczysk i Zbaraża do Bro­
dów, (..zy dow^ódzlwo zdoła zatrzymać dalszy 
pochód sprzymierzonych, będzie to zak-żalo od 
stanu, w jakim armia się znajdzie. Obecnie pa­
nuje tam stiasznc rozprężenie, wszystko się roz­
łazi. Jen. Brusiłów złożył dowództwo, naczel­
nym wodzem został zamianowany przez rząd 
tymczasową jen. Korniłow, który zabrał się do 
robienia porządku w armii. Postępuje on ze 
straszliwą surowością. Dzienniki rosyjskie do­
niosły, /• skazano do tego czasu na śmierć 
i rozstrzelano 24 tysięcy żołnierzy i oficerów. 
(Azy to powstrzyma dezercyę i ucieczkę wojsk’ 
Oto wielkie pytanie. Korniłow postawił waru­
nek, aby mu się nikt do spraw wojskowych 
nie mieszał.

Ma w Manii.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 12. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 13. sierpnia. 
Położenie niezmienione.

■ Wiedeń, 14. sierpnia. 
Bez zmiany .

Wiedeń, 15. sierpnia.
Nic nowego.

Szef

Urzędowo donoszą;

Urzędowo donoszą-

Urzędowo donoszą:

sztabu generalnego.

Ma nHintko-lMæla.
Ofeuzywa ve Flandryi.

Berlin, 12. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: 1 ront armii królewicza Ruprechta; Po ata­
kach w czorajszego przedpołudnia zmniejszy ła 
się walka ogniowa w'e Flandryi, około wieczora 
spotęgowała się znowu w szerokich odcinkach i 
bvła żywą w ciągu nocy. Dzisiaj rano po godzin­
ny m cenili huraganowym na wielu miejscach 
frontu uderzyły silne nieprzyjacielskie oddziały; 
w ywdadowcze. Zostały wszędzie odparte. Na pół­
noc od Hollebeke rzucili Anglicy kilka pułków 
do natarcia. Także i te nie miały żadnego suk­
cesu i m usiały się cofnąć wśród najcięzszech 
strat.

Od kanału L a Bassee aż do południowego 
brzegu Scarpy i na północny-zachód od St. 
Quentin wzmocniła się chwilowo czynność o- 
gniowa, podczas której doszło kilkakrotnie do 
potyczek na przedpolach.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na froncie Aisny, \x zachodniej Szampanii i 
po obu brzegach Mozy zwalczały' się arty lerye 
żywiej niż w ostatnim czasie Koło Cerny — en 
- 1 aonnois złamah się wieczorem wśród obfi­
tych strat dwa francuskie ataki. Na Cornilette 
zostały odparte oddziały z granatami ręcznymi 
przed zyskanemi przez nas pozycjami.

front armii ks. Albrechta: Bez większych 
akcyi bojowych.

Nadpor. luczek strącił w- walce napowie­
trznej swego 22. i 23. przeciwnika.

Berlin, 13. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Na 
il ndryjskim froncie bojowym czynność bojo­
wa po stosunkowa) spokojnym dniu wzrosia 
wieczorem znowm do znacznej siły. Nasze dzic- 
łamt artyleryjskie przeciw nieprzyjacielskim po- 
zycyom artyleryjskim by io dobre, rozbiło ono 
pogotowie angielskich wojsk atakowveh na 
vsch-Vl od Meś^nes.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Wzdłuż Chemin des Dames i w zachodniej 
Szampanii spotęgowała się znacznie czynność 
ogniowa. Na północ od gościńca I aoii Bois­
sons ruszyli l ïaiicu. i yxezoraj rano do silny cli 
ataków Ogniem i w yyalce wręcz zostali ’od- 
paici. Również bezowocnym i pełnym w stra­
ty by ło natarci.: nieprzyjacielskie na południowy, 
zachód od Ailles. Na froncie północnym Ver­
dun wywiązały' się po obu brzegach Mozy silne 
walki.

Front annii ks. Albrechta: Nic nowego.
Jeden ż naszych samoiotów zaginiony. Na 

lądzie stałym zestrzelono wczoraj 14 nieprzv 
jacielskich samolotów' i 1 balon na uwięzi.

\X lipcu strata powietrznych sR boiowycłi 
naszych przeciwników' wynosiła: 34 balony "na 
uwięzi, i conajmniej 213" samolotów', z których
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98 spadło wśród płomieni poza naszymi, ,a 
115 poza nieprzyjacielskiemi limami.,' .Myśmy 
stracili 60 samolotów a żadnego balonu na u- 
więzi.

Berlin, 14. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprećhta: Walka 
ogniowa na widowni boju we Flandryi była 
znacznie silniejszą. Gsiągła ona na wybrzeżu na 
pólnocnv wscliód od Ypern wieczorem znowu 
wielką gwałtowność. Potężne wywiady przeciw­
ników złamały się pr^cd kilku odcinkami naszej 
strefy obronnej bez owocnie. Na południbwy 
zachód od Wcsthocke odrzuciliśmy- Anglików 
z kilku kawałków lcsisfycl|. W Artois czynność 
bojowa spotęgowała sie wogóle, szczególnie z 
obu stron Leus i nad Scarpą. lakże na ty m 
froncie rozbiły się angielskie natarcia. Przy ope- 
racyi heskich i bawarskich oddziałów szturmo­
wych koło Neiiwe Chapelle wzięto do niewoli 
znaczną liczbę jeńców- portugalskich.

I ront armii niemieckiego następcy tronu ■ 
Na froncie Aisnvt i w Szampanii zachodniej za­
znaczył się znaczny wzrost ognia artyleryjskie­
go. Na Corniletłe na południe od Nauroy za­
atakowali Francuzi dwukrotnie bez żadnego skut­
ku pozycye zdobyte przez nas 10. sierpnia.

Na froncie północnym Verdun obie arty- 
lerye utrzymywały w ciągu dnia z nieznacznemi 
tylko przerwami silną, stale wzrastającą walkę 
ogniową. Francuzi ściągnęli w tym odcinku 
frontu znowu znaczne siły, przedewszystkienf 
artyleryi.

.Między .Mozą i .Mozelą odparto nieprzyja­
cielskie natarcia koło Fliery. Na równinie lo- 
tarynskiej i |w Sundgau czynność ogniowa była 
znowu silniejszą niż zwykle.

W licznych walkach napowietrznych zestrze­
lono 9 nieprzyjacielskich samolotów i 2 ba­
lony na uwięzi. Nadporucznik Dostler strącił 
12 sierpnia 23. i 24. przeciwnika.

Berlin, 15. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupreclita: Spo­
tęgowane działanie obronne naszej artyleryi bo­
jowej we Flandryi spowodował) dla części wczo­
rajszego dnia zmniejszenie się nieprzyjacielskie­
go ognia niszczęćego. Użycie mnóstw-a amuńicyi 
odciążyło piechotę. Dopiero koło wieczora mógł 
nieprzyjaciel podjąć znowu z silą walkę ognio­
wą, która przez noc trwała z wielką siłą. W 
ataku zniesiono angielskie oddziały, które się 
przedarły koło Langenmarck przez potok Sti-cn. 
Gwałtow-ne ataki częściowe Anglików na po­
łudnie od Fresseiibttg i z obu stron 1 looge 
zostały odparte., W Artois zmocni’.« się walka 
artyleryjska między Hulluch i I eus w dzisiej­
szych godzinach porannych.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na Chemin des Dames rozbiły się koło Ccruy 
kilkakrotnie ataki Francuzów, którzv celem prze­
gotowania swego uderzenia użyli silniejszej ar­
tyleryi. Także w innych odcinkach lego frontu, 
jak i szampańskiego, doszło do żywych walk 
ogniowych. Po obu bizcgach .Mozy utrzymv- 
wala się zwiększona czynność artyleryjska, kon­
centrująca się wielokrotnie w najsilniejsze ude­
rzenia ogniowe, lakże tutaj dobre wyniki czyn­
ności bojowej naszych baiervi dały się poznać 
po chwilow\ch zamilkmę i.-c:- ni.;' ■ 'I ic'i
ar ty leryi.

Front armii ks. Albrechta: W Sund ;au u- 
trzvniyw-alo się wzmacnianie obu .iroimego - 
gnia także w nocy Wskutek .w* } dzielno i 
zdolności zamienili się naszi adry lohne ■ 
w wartościową broń atakówą tak" przcer ro­
wom i baleryom. W wałku., powietrznych któ­
re we Fr.incyi były s/f/•■góhiie liczne i ogniem 
obronnym zestrzelono \ zoraj 20 niepr ■ j ici 1- 
skich samolotow i 4 balony na uw'içzi.

Pierwszy gen.-kwatcrin. : I u d end orf f.

Mjli W Mil.
Położenie niezmienione.

Berlin, 12. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Berlin, 13 sierpnia. Naczelna kwTcra do 
nosi: Położenie niezmienione.

Berlin, 1 1. sierpni i. Naczelna kwatęra do­
nosi: Położenie niezmienione

Berlin, 15. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic ważnego.

Pierwszy gen.-kwaterm.-. Ludcndorff.

Z Cieszyna i okolêcy.
Obchód urodzin Cesarskich. Z okazy i ob­

chodu urodzin Jego .Mości Cesarza Karola i. 
odbierał będzie kierownik c. k. Starostwa w 
Cieszynie w tym dniu o godzinie 1 <12 zwykle 
przy takiej okoliczności gratulacje w biurze nr. 
i c k. Starostwa w Cieszynie, ulica Niemiecka 

1 1.
Mianowania w sądownictwie. Kierownik mi­

nisterstwa sprawiedliwości mianował auskul- 
tanta p. Jana I landzla sędzią we I ry szlace. P. 
Handzel, wychowanek polskiego gimnazjum w, 
Cieszynie, pełni obecnie służbę wojskową jako 
audytor wojskowy w Budapeszcie. N idta 
wśród wieli innych mianowani zostali: sędzia 
powiatowy w Cieszynie dr. Karol Kohn radcą 
sądu krajowego a sędzia p. Wacław Nahlo\sky 
w Cieszynie sędzią powiatowym.

Ze służby politycznej. Prezydent kraju przy­
dzielił dra Erwina Holeksę, praktykanta kon­
ceptowego rządu krajowego o. k. starostw u w 
Cieszynie.

Prof. Roman Dyboski na zesłaniu. W o- 
statnich czasach szeroko w prasie rozpisywa­
no się o losie profesora Wszechnicy Jagielon- 
skiej, dra. Romana’Dv boskiego, który jako je­
niec wojenny ostatnio zesłany miał zostać 
w odległą tajgę rosyjską w Prvanwrskicj Ob­
lasti Świeżo dowiadujemy się jednak, że dzię­
ki interwencyi Al. Lednickiego w losie dra. Dy- 
boskiego zaszła stanowcza zmiana i obecnie 
znajduje on się w Arzamas w niżenowgorodz- 
kiej gubernii w warunkach zupełnie znośnych.

Tajemnicze objawy. Dr. .Michejda zwołał 
w porozumieniu z posłami czeskimi naradę po­
słów polskich i czeskich do Polskiej Ostrawy, 
w której wzięła także udział pewna liczba mę­
żów żtiufania. Ponieważ dr. Michejda oświad­
czył, że zaprosił na zebranie to także przedsta­
wicieli stronnictw' politycznych, W'iec tajemnie/) 
wydaje się nam notatka „Dziennika Cieszyń­
skiego“, że Polskie /jednoczenie Narodowe nie 
wy sv lało do Polskiej Ostrawy żadnych przedsta­
wicieli. Rzecz przedstawia jest więc tak, ze albo 
Zjednoczenie nic otrzymało . zaproszenia, albo 
otrzymawszy je, nie uważało za stosowani? wziąć 
w naradził udział z niewiadomych nam przy­
czyn. Wy jaśnienie jest bardzo pożądane; w prze­
ciwnym bowiem razie „/wiązek śl katolików'“ 
zmuszony byłby wobec tak niejasnego poło­
żenia w polskich stosunkach politycznych na 
Śląsku zająć jasne i stanowcze stanowisko.

Gwałcenie dnia świątecznego. Wielkie o- 
burzenie i zgorszenie wywołało w środę, w 
uroczystość Wniebowzięcia N. M. P. wykony­
wanie prać monterskich w now'em biurze Wiener 
Bankvcrcinii w domu p. Kröglerow'ej przy ul. 
Karola Franc. Józefa. Od wczesnego rana huk 
i stuk, pukanie, wewnątrz przybijanie tablic nad 
wiclkicmi szy bami i *iad wejściem - a to pod­
czas przedpołudniowego nabożeństw i w kościele 
pirafialnym. Te prace naszein zdaniem nic były 
i nie są tak pilne i konieczne, żeby w święto 
uroczyste podczas nabożeństwa kilka kroków' od 
koscin’n gwałcono spokój świąteczny. Dziwnd, 
ż się ui I nie znahzł, .ktoby panom monte­
rom albo organom Bankvcrcinii był zwróci! u- 
■ a gę na tę gi ubą niewłaściwość, Tablice czy 
-z ld to nie plony, któreby Itzeba koniecznie 
sprz-it ić przed deszczem. Chociażby te szyldy 
prze mocowano w czw artek lub jakikolwiek inny 
dzień, nie byłby z i pewnie Bankverein zbankru­
tował.

Dziwna dyspenza. C. k. urząd dl.i wy­
żywienia ludności - y dał rozpoyząd-enie, do­
zwalające w dzień urodzin cesarza, t j. w pią­
tek, dnia 17. b.. m. na używanie potraw mii- 
snech. Dzb-ń ten jednakże u nas katolików jest 
dni'ni postu u i íaotrzebna k i dli na-, 
d >|>i'nz i Iz 1 osciclnrc1’

Pełną ilość chleba, względnie mąki będzie 
się otrzymywało z najbliższym tygodniem kart 
chb. bowych, t. j. od 19. b m. Choci iż karty 
-ą obcięte, piekarze i kupcy otrzymali wskazów­
ki, by wydawać całą ilość 'bleb.n, zględnie 
mąki.

Karty na mleko, węgiel i nattę zostaną 
niebawem zaprowadzone w' Cieszynie. Miano­
wicie miejski urząd gospodarczy ogłasza, że na 
jesień i tzimę z powodu braku paszy dla bydla, 
powstałego wskutek długotrwałej posuchy, do­

stawy mleka znacznie się zmniejszą. Również 
dostawa węgla i nafty wskutek zapotrzebowań 
wojennych będzie znacznie ograniczona. Celem 
równomiernego podziału tych niezbędnych arty­
kułów musi się zaprowadzić system kartkowy. 
Strony mają się zgłaszać w' urzędzie gminnym 
od 16. do 25. b. m. włącznie. Porządek, w 
jakim się mają zgłaszać i bliższe wyjaśnienia 
podane są na plakatach, które jedni AA*. wy­
drukowane są tylko w języku niemi ?ckim, cho­
ciaż wielka część ludności miejskiej wcale tym 
językiem nic włada.

Ubezpieczenie wojenno-pożyczkowe dosię- 
glo na Śląsk" jak juz donosiliśmy, 32 milionów 
koron. Z tego zapisano w śląskich kasach i 
bankach 20 milionów koron.

Stowarzyszenia spichlerzowe zakładają w- 
becnic w zachodnim Śląsku. Stowarzyszenie-ta­
kie postanowiły. także założyć gminy niemieckie 
koło Bielska.

Ceny maksymalne przy wykupnie zboża. 
Rozporządzeniem urzędu wyżywienia z 31. z. m. 
Dz. p. p. Nr. 327 ustanowiono następu jąee 
ceny maksv malne, obowiązujące na przyszłość 
przy wykupnie zboża: za 100 kg, pszenicy lub 
żyta 42 kor., za 100 kg. jęczmienia 37 kor., 
za 100 kg. owsa 3t> kor. /.a mieszankę płaci 
się cenę najtańszego gatunku zboża rozporzą­
dzenia minist. z 5. z. m. Dz. p. p. Nr. 286, 
%a zboże zasiewowe należy' się tytułem doda­
tku za każde 100 kg. ziarna pierwszego plonu 
zbóż ozimych aż do 15. grudnia 1917, zaś zbóż 
jarech aż do 31. maja 1918, kwota 12" koron 
/a ziarno z dalszych plonów, gatunków kra­
jowych, należy się za tę samą ilość tytułem 
dodatku, kwota 8 kor.

Przesyłka owoców. Każda przesyłka świe­
żego owocu koleją lub parowcem może nastąpić 
przv ilościach 50 kg i powyżej, jedynie na pod­
stawie pozwoli nia transportowego. Formularzy 
nabyć można w oddziale krajowym zaopatrze­
nia w jarz\ ny i owoce.

O ujednostajnienie niateryi na ubrania. Z 
Wiednia donoszą, że rząd zamyśla zaprowa­
dzić już w niedługim czasie fabrykacyę jedno­
stajnej matervi na ubrania, któraby umożliwiła 
nabywania jej dla stanu średniego i na odświę­
tne ubrania ludności robotniczej, albowiem dziś 
cena metra mjteryi na ubranie średniej jakości 
wynosi 50 do 60 koron. Z fabrykantami i han­
dlarzami nie można dać rady przy podbijaniu 
cen. Nie rozchodzi się tutaj o jednokolorowe u- 
brania, lecz o jedną cenę i jakości. Kto odda 
stare ubranie za wynagrodzeniem otrzyma świa­
dectwo na nowe tanie.

‘ Chleb i mąka dla węgierskich kuracyuszów 
i letników. .Między węgierskim krajowym Urzę­
dem żywnościowym a c. k. Urzędem żywnościo­
wym dustryackim została co do aprowizacyi 
węgierskich kuracyuszy i letników w Austryi 
i na odwrót następująca umowa zawarta: Wę­
gierskim kuracyuszom i letnikom należy i na 
terytoryum austryackicm na mocy ich węgierskiej 
k irty chlebowej: i na mąkę wydać chleb, wzglę­
dnie mąkę. Dopuszczalna ilość zużycia wynosi 
175 g. dziennie. Odcinki chleba i mąki należy 
odebrać i co tydzień w drodze c. k. politycznej 
wlftdzy krajowej wysłać do centrali zakł.idu wo*- 
jemiego obrotu zbożem w Wiedniu. Ilość 175 
g. produktów w chlcbie u w mące musi bvć 
bez względu iia ilość, którą tubylcza ludność 
każdorazowo otrz;maje, wydana. Powvzszej li­
niowy należy ściśle przestrzegać, poniew iż także 
obywatele austryaccy przebywający w węgier­
skich letniskach i miejscowościach leczniczych 
otrzymają na podstawie austryackich kart kon­
trolních również tylko ilość 175 g. Na pod­
stawie tygodniowych kart kontrolnych przepro­
wadzi się obrachunek mąki między obiema cen­
tralami zbozowemi. Takie osoby, które się sa­
me zaopatřillą, a nie pobierają karty kontrolnej, 
winne się postarać, jeżeli się przez lato udają 
do Węgier, o poświadczenia transportu takiej 
ilości zboża lub mąki, które odpowiadają ilości 
175 g. mąki dziennie na czas ich przewidzianej 
nieobecności.

Oddanie miedziannych cylindrów z pieców 
kąpielowych. Według rozporządzenie minister- 
siwa obrony krajowej z dnia 6. grudnia 1916, 
byli obowiązani wszyscy posiadacze albo prze­
chowawcę pieców' kąpielowych, przeznbczonych 
do ogrzewania drzewem albo węglem, to piece 
do 15. stycznia 1917 w gminie zgłosić i przy- 
tem oświadczyć się, czy sami chcą zaopatrzyć się
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178 
203 
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Domku
z okolo jednym morgiem pola w Cieszynie, al bo w pobli­
żu Cieszyna poszukuje się do kupienia. Zgłoszenia oo 

Administracyi .Gwiazdki Cieszyńskiej“ w Cieszynie.

Dwie dztewczunu
nadwieś poszukuje się od nowego roku. Płaca 20 Koron 
miesięcznie. Zgłoszenia przyjmuje drukarnia Fr. Ma-

chaczka w Cletzvnie, ul. Prutka 10. 

WANNA DO KĄPIELI
z przyrządem do siedzenia i kąpieli pa owej, mogąca być 
•nalana węglem, spirytusem ’ub gazem, jest zair_ d* sprzedania. r’Hsza wiadomość: CIESZYN, ul. Prątka 

15, parter.

Kalendarze na rok 1918.
-- Polskiej Spółki kalendarzowej na Śląsku w ORŁ.OWEJ ■ 

wyjdą niebawem a to : •
Kalendarz ludowy, 
Wielki kalendarz rodzinny czyli uniwersalny, 
Przyjaciel polskiego żołnierza, 
Kalendarz humorystyczny „Tekli Klebełnicy.“

Prosimy P. T. Odsprzedawcéw ©o najrychlej przysłać swe zamówienia! S

Czeladnika
trzyżwego na robotę mieszaną, prj jmie zaraz — JFr, 
Gabzdyl, majster szewski, KOŃCZYCE Małe (przy Fry- 

sztacie) p. Zebrzydowice.
BŁ. JAKA SAŃBANDRAi

wydało aiptraaą prtcx k«, prob. Im»B.Grial

Pieśń msxsaíBTfi o pokój 
według maiodyi »Kto kią W oplek<«.

“* C«na 1 4 L
Eamówlania abłorow* adraaowads TW« rc W 

arkaadr«« w Głasayala. SUt Tar* 4.

Gruntu
do wynajęcia poszukuje od św. Michała pewien Ślęzak, 
pracujący obecnie w Niemczech. Wiadomości udzieli Re- 

dakeya „Gwiazdki Cieszyńskiej“ w Cieszynie.____

MopiM don Mim 
z ogrodem, położony w bardzo ruchliwem miejscu, w po­
bliżu dworc.' kolejowego w Ciesiy-iie, jest z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania. Potrzebna wpłata 8 do 10.000 K. 
Bliższych wiadomości udzieli : Bank cieszyński kredytowy 

w Cieszynie, Stary Targ 4.

Kalendarze dla ludu polskiego na rok 1918.
I. Przyjaciel żołnierski K I 50
' Kalendarz rodzinny K 1-50

Polski kalendarz powieściowy K 2 20 
Kalendarz kieszonkowy K—-20

Starannie opracowane, do życia i interesów ludu polskie­
go dostosowane, zawierające ciekawe, dobre 1 n iczywif 
cie polskie opowiadania, artykuły naukowe i gospodarcze, 
wojenne obrazki i różne, informacye i t. d. wydaje 

Polska Księgarnia „STELLA“ w Cieszynie.

= h!«ma, •= 
sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów ftd. są bardzo tanio do nabycia u firmy: 
JÓZEF VEND, interes speeyamy, Gabi a'Adier 

Czechy.
Do sprzedania •

kfe wanniiûw Ma 
djí chüwu

rasy kulandzkiej po cenach maksymalnych Dud ntóer do­
godnymi warunkami.

mocnil nadawać ,____ .
■76 95 115 135 133 142, 147 107 168

185
2'>0
247
261
202
342
369 
401 
426 
448
512
527 .............. ..... ...

625 633 637 641 645. Marineteldposl .-

Polowe wzorki towarów. Wzorki towarów 
można i----- -
wych i oznaczonych liczbą 7ÍÁ
145
192
220
247
275
292
335
257
374
391
405
428
446
519
605 
628

tłrieckiego“ złożyli: p. Szczepan Małysz w Mar­

klowicach 2 K, p- Marya Hermann w Mprklo- 
wicach 8 K; ks. Józef Waliczek, proboszcz 
w Ropicy naddatek za mowę żałobną 4 K 50 h;

miast podziękowań za gratulacye z okazyi świę­
ceń kapłańskich i prymicyi 10 K; ks Józef 
Czaputa, wikary w Jabłonkowie zamiast podz.ę- 
kowań za gratulacye z okazyi święceń! i prymicyi 
25 K: p Franciszek Palowski w Olbrachcicach 1 
K: ks. .August Machalica, wikary w Niem. Lu­
tyni, zamiast życzeń prymieyantów ks. Trom- 
bali i ks. (zupucic 5 K; p. Anna Szuśclk w 
Cieszy mc 1 K; P- prof. Franc. BogocY, dy­
rektor „Internatu", zamiast żvczeń prymicy .. eh 
dla ks. ks Czaputy, Franka* 1 Irombika 5 K; p. 
Francuzek /ertka^ piekarz w Bobrku, 6 K.

Za wszystkie łaskawe datki najserdeczniej 
dziękuje prosząc o dalszą pamięć

Wydział „Opieki".
Z Bobrku. Dnia 6. b. m. zmarła tu śn. 

Marya Nawratowia rodź. .Matloch, pochodząca 
z .Marklowic przy Cieszynie, matka rolnika p. 
Józefa Nawrita, w 87 roku zveia. Rodzinie za- 
sv iamv wyrazy głębokiego współczucia.

Z Jabłonkowa. Z ciężkim żalem pożegna­
liśmy niedawno naszych zacnych duszpasterzy 
parafii Jabłonkowskiej ks. Jana Kopcia i ks. 
Franc. Moronia. Trudno nam pogodzić się z 
tą myślą, gdyż przez całe 2 lata zżyliśmy się z 
nimi węzłem serdecznego przywiązania. I cze­
muż to tak nagle, nie spodziewanie stoiniy jak 
sieroty? Wszak błogo nam było z nimi, kiedy 
radam., wskazówkami i naukami iście chrze- 
ściańskiemi prowadzili nas w tak trudnych cza­
sach, pełnych nienawiści i chęci zemsty na dro-

I dze ciernistej wytyczonej nam przez samego 
Zbawcę. Lecz dowo mało działa, kiedy, brak 
przykładu. A byli przykładem godnym naślado­
wania. By li solą ziemi serc naszych i światłością

I umysłu. Mała to garstka opuszczała kościół co 
niedzielę, pokrzepiona i podniesiona Duchem 
Bożym? Rady, napomnienia płynące z ust nie­
odżałowanych kapłanów w milczeniu, z wido­
cznym objawem skruchy i -mocnemi posiani cie­
niami pqprawy wrzvjinow'mismy. Ile pociechy 
dniach nawiedzeń, ciężkich bolesnych prób <ycia 
płynęło jako rosa ambony <’<■ chwiejny cli

I spragniony ch serc.
Obecnie, kiedy wwbila godzina ro/ęki, wi- 

I dzim» niepowetowaną stratę w całej pełni. Nąi- 
I bardziej odczują ową stratę dziatki nasze, kie- 
I rowane prawdziwie ojcowską opieką i miłosyią 
I ku wyżynom niebios.

Niechże przy pożegnaniu naszych ukocha 
I nycli duszpasterzy pierwsze i ostatnie „Bóg 
I zapl ić" od ty cli niewinnych serc, zabawionych 
I oczy', towarzi s/y tym bojownikom (Jírystuso- 
I wvni ni dals/ych drogach życja. Żegna mlo- 
I dziez kochany ch księży, katechetów któr* c1 gor- 
■ liw'OŚv, przykład i siła woli zawsze były i 
I będą zachętą do naśladowania. Żegnają rodzi- 
I ce i ślą za siebie i ponownie za swe ióieci 
I serce płynące, staropolskie „Bóg zapłać".
I Wreszcie owe zmarszczkami poorane twa'-'e igo- 
I ryczą życia ścięte usta, szepcą słowa podzięko- 
I wania. A z pod chłopskiej nizkiej strzechy po­

ili I płyną molety do stóp Najwyższego za uko- 
44'! I chąnych księży i błogosławieństwo now'e 

laski wyjednane u Ojca niebieskiego n'ech pro­
wadzą Ich do dalszycli . aslng. Kto ra z znaj­
dzie. drogę do tych prostycn serc naszego lu­
du, może śmiało liczyć-na wdzięczność i przy­
wiązani niezatarte. Obok sw'oich licznych tru­
dnych obowiązków kapłanskich spełnianych su­
miennie i 'skrupulatnie, nie uchylali się od pt-WY 
dla dobra ludu. I tak traci „Czytelnia" „Spół­
ka spożywcza" cichych wytrwałych, chętnych 
pracowników, /a to wszystko po raz ostatni 
staropolskie „Bog zapłać!"

ISO
218
243
263
201
340
366
400
417
447
511
526
624
Pola.

- - - - -• * • - -■ J

nadawać do następujących poczt polo-

39 51 5ó 76 95
167
196
223

401 
417 
441 
461 
526

uv« 611*612 '613 617 622 623' 624 
629 633 636 637 641 643 645 o46 647.
Na „Internat im błog. Melchiora Gro-

U

w' zastępcze cylindry za cylindry miedziane do- . - .. . ,
starczyć się mające,’ lub też żądają dostarczenia I wicach b K; ks Jozef Walicze.., piobcnzcz 
im ŻŁSych cylińdró». W ontatir». « ypadlu V Ropicy naddatek za mowę żałobną 4 K nO h, 
miało Síp“ oddanie cylindrów miedzianych ks. Karr. r ranek, wtkary w Dztedzicadt, za- 
"dopiero równocześnie z wydaniem w_ zamian I 
za nie.z urzędu zastępczych cylindrów, podczas I 
gdy miedziane cylindry za które posiadacze tych­
że mieli sami postarać się. o zastępcze cylindry, 
miały być najdalej do 25. lutego 19'. albo do 
centrali metali tow. akc. we Wiedniu sprzedane 
albo Zći zwrotem ceny, przez K- L. G ozna­
czonej po 5 K za jeden kg. wagi miedzi i za 
zwrotem kosztów, do właściwej c. k. komisj i od­
biorczej dla metali we Wiedniu dostarczone. 
'Wielka część posiadaczy, i przechowawców pie- 
cćwr kąpielowych dotychczas ani nie uczyniła 
pizepisanego zgłoszenia, ani też nie sprzedała 
tych pieców Centrali metalowej, lub wreszcie 
też nic dostarczyła takowych komisy i odbior­
czej. Zachodzi tedy potrzeba, drogą ścisłej ko i- 
troli stwierdzić, kto zaniedbał zgłoszenia, wzglę­
dnie wydanie. Wedle § 9 wyżej wymienionego 
rozporządzenia opieszali podlegają surowemu u- 
knraniu. Leży tedy we własnym interesie każ­
dego* kto nie oddał jeszcze wyżej wzmiankowa­
nych cylindrów, te miedzianne cylindry jeszcze 
przed przeprowadzeniem kontroli odesłać do 
właściwej komisyi odbiorczej we Wiedniu. Cho­
ciaż dostatecznie cylindrów zastępczych z u- 
rzędu już więcej nie może być brane w rachubę, 
to mimo to przynajmniej uzyska się przez to, że 
firmom które przyjęły na siebie wy twoi zenie 
cylindióvy zastępczych przydzieli się w miaię 
możności, potrzebny do tego inateryał zastęp­
czy (blachę żelazna i t. d.).

Nieuczciwość. W ostatnim czasie stwierdzo­
no na linii kolejowej Sucha-Cieszyn kradzież 
35 dekagraniowy ch pakietów, pzeznaczonych dla 
żołnierzy w polu. Znaleziono w wozie poczto­
wym tylko opaski z adresami. Wskutek braku 
sumienności traci poczta austrj acka dcbią. sła­
wę, którą się' dotąd słusznie cieszyła. Oburza- 
jącem jest, że giną nawet te drobne dary mi­
łosne przeznaczone dla' t\ ch najbardziej wskutek 
wojny doświadczonych żołnierzy. Najbliżsi cie­
szą się, że sprawią im radość małym upomnikiem 
a rymczasem przesyłka ani do ( .leszyna nić do­
ch >dzi. Spodziewać się należy, że nareszcie win­
ni będą wykrytej i ukarani. .

Kradzieże. Nieznani sprawcy włamali się 
na strych p. Pawła Rakowskiego w Gnojniku 
i zabrali stamtąd większą ilość sloniny. 
Pastwiskach u Józefa Szlachty . odz.eje wy- 
kradh diób, .jaja i trochę obuwia. ; w 
lembicach wykopali na roli l ipki kilkaset wałków' 
wczesnych ziemniaków.

Paczki połowę. Do następujących p jezt p 
löwvcii i liczbą oznaczonych poczt etapowych 

’ 1 ć paczki polowć: 3 11 30 o’ i

s Józef

189 
2.21 
248 
267 
294 
343 
372 
403 
428
449 
514 
600

D/.3B



Str. 6. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Nr. feó.

Przesyłka za pobraniem pocztowem

Podziękowanie.

ks.

W DĘBOWCU, dnia 12. sierpnia 1917.

Zasmucona rodzina.

Wydawca: K Jozef Londzin w: Giesz/nie. Brukiem Er. Machacek w G .szynie.

Składamy na tej drodze serdeczne podziękowanie tyjn wszystkim, którzy nam w na­
szej żałobie i smutku z powodu śmierci naszego kochanego męża, ojca, brata i t. d.

. K 15’— 

. K a— 
. K JO*— 
. K 38 - 
■nnłtf.

Cwkl płatowa m 
tądoaie.

który dnia 27. lipca b. r. poległ na północ, placu 
czucia i tak licznie wzięli udział w nabożeństwie 
jemy Najprzewielebniejszemu Duchowieństwu, 
Weissmanowi, proboszczowi z Morawki, 
z Dębowca, którzy oddali zmarłemu ostatnią 
ciechę religijną.

boju, złożyli wyrazy żalu i współ- 
żałobnem. W szczególności dzięku- 
a mianowicie ks. Stanisławowi 
Janowi Krucinie, proboszczów*

usługę duchowną a nam przynieśli po-

íwležo opoiatła prüf - u km p, Li

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBhA 

kUrą wyfłoaił aa aabeteAstwi* Zatokami aa <t«M«f 
». p, Henryka Sieakławłom 
ko. Radolt Teouuek, profeaor, 

W koioielo Braci Mtteoierdzła w Claixjarfo.
#•, atr, M, mm 1 efx. M h, a przoayłk» poc»l Ú K.

wHadkwf* 
ptłroeou 

r proMsł 
. -----------nodyta oc-

I otwartych rachaalców kaiMfeow"

i lal« twancyl. Wqsqlka za auatiantem taotą orat 1 K m «arte, tiki*
■ poUjnaa waag

£ pierwszy skład wojsnnych aagsrków

MAX BOHNEL,
Wiedeń, VI. Margarethenstr. 27/598.

Oryginalne cenniki labrąone u nitalulea B !•—.

do 4. po poładsła. 
erzo4aja w poalodzialH, «radl I 
goda. 4. po potadafa.

ZARZĄD
Fi arxj»lwa oazcz«d>o4cł i aalicnk w CtAaydn Ottowi

z łańcuszkiem, misiurek 
z tafenfen . . .
i irebmą łmlłacąą .
• '”(>]..« kop, 
M złota Double . .

■er łańcuszka K I-
Zegarki precązq]ne

K 4é- -, 5«-—, I «0.

Daelrt po»towo an 
t idkata.

ś. p. Pawia Czupryny
chałupnika i kościelnego z Dębowca,

w po niemiecku?
Jak się «auczyć po niemiecku, zwłaszcza jeżeli się do szkół wyższych nie chodziło? W tern sztuka. 

A jednak nie jest to rzeczą niemożliwą. I niemieckiego języka nauczyć się można i to nie tylko 
w "szkołach. Do tego służą samouczki. Najlepiej i najłatwiej nauczysz się po nićmiecku podług

Samouczka języka niemieckiego
prof. B. Kotuli.

Samouczek ten nie męczy uczącego się bezmyślnem uczeniem się słówek i gramatyki, ani też 
żadnemi tłómaczeniami, ale zmusza odrazu do myślenia i wyrażania się w języku niemieckim.

Drugie wydanie tego Samouczka, przejrzane i słowniczkiem opatrzone obejmuje dwie części. 
Część pierwsza właśnie wyszła z druku, część druga w druku.

Qena części I. K 5*60
. Cena części II. K 5*40

= Nakładem Polskiej Księgarni „STELLA« w Cieszynie. =

(poczta polewa pieniądze naprzód).-
Skład zegarków: JAKOB KÖNIG, Wiedeń '"jzyz Löwengasse 37 A.

To w. oszczędność i zaliczek 
i== w CIESZYNIE =- 

mipuai. Mrojottr. a ûkoofraafc por«k< 
gw Ohani HMplnrnt«, w Hj afew M Ł pijli 

■ fHianii w Wàoaknwh. we FcjostaoK
■ BofneMe, w Skoczowi«, w foąłrowło I w Orfowai 

przyfmttfn od człoaków 1 rieoohv ktw 

wkładki na oszczędność
•• »procentowani* I Mac ad «leli

zegarek bransoletkowy 
tetroaę^ w

w kopercie niklowej, 35 mm w środnicy, razem z rzemykiem
I ochronę szkła, 3-letni« gwarsneya

Höf« MnUMora OrodirfeoUefos.
Zamówienia naiaśy adi^iowaći »ópteka feŁ 
cmora Grodziecklefo« w (Msazynla (ka. Tmnawty

z oebrofli ukłi
Wielki fornal.................. k u.—
Z Świetlną tarczą ntdąową . K 18-— 
Zegarek branaolatkawą

w malijn farmacie B 20— 
z świetlną tarcza ridąowj K 24’— 

Z ochroną szkła K Z-— więcej. 
Zegarek branaoletową erecuzulno 

K 40 -, 50*—, I 00 -..

Bank Cieszyński Myliw w Cieszynie 
■towarzyazenia zarejestrowana a nlaofrcniczoaę porękę 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
z filię w Dziedzicach 

Kdslela potyosak u hipoteką I waluta m nadar- 
k rwany procra! i prxytnan|e 

wkładki na oszczędność 
I płaci cl atoli = 41..==

Filia w Rychwałdzie
Banku rolniczego 
przyjmuje od obywateli Rychwałdu i oko­

licznych gmin 

wkładk na 4V|ó 
udziela 

dogodne pożyczki 
na długie spłaty miesięczne czy 

kwartalne.
Urzędowanie zawsze we śro 'y i niedziele 
od godz. 10—12 rano w domu Dra 
Michalika, lekarza w Rychwałdzie.

Za Zarząd filii:
Dr. Kazimierz Michalik z Rychwałdu 
Bukowski Władysław z Rychwałdu 
Jai aczko Rudolf z Rychwałdu 
Franek Józef z Zabłocia 
Wolf Ernest z Zabłocia. zegarek kieszonkowy 

—•—■w——» 3Ç a
MeołiaHzm JiMwowy, dokładnie Idfoy, w kopercie niklowej lub stalowej 

z 3 lotnię ptsemnf gwaranoyę

M kïeszonkcyy Zegarek braflsiletkswÿ

Odpowiedzialni- re«iWRtor; J. PoIm

»d dai« «aaMpaego po

WMHw



Gwiazdko cieszyńska
Pišme poświęcone wiadomościom politycznym, nause, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłką pocztową: 
Całorocznie. . . . 9 K — li 
półrocznie . 4 „ f>0 „
kwartalnie . . . . 2 „ 25

Bez przesyłki pocztowej 
całorycznie . . . . 8 K — li
półrocznie . . . 4 „ —
kwartalnie .... 2 „

__ ______________________________ ______________________________________________ __________
Numer p»jedynczy 10 hal. "WC Numer pojedynczy 10 hal.

Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie : Dtukarnia „Dziedzictwa", plac teatralny 8; księ­
garnia „Stella*^ przy ul. aie. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grünfeld, trafika Saska Kępa. - W Boguminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra­

zowi ki. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, osasopisma i pieniądze uprasza slą nadsyłać franko do 
Redakcji f Adadkćstraoyf »GwiaaAfl Otanyáatíe) w Ciesąyafe, ad, Scłtodowa nr, 3, I, p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
razowęm umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 7O> W CIESZYNIE, wtorek 21. sierpnia 1917. Nr. 67.

h „M Md ksztalcjEd sil JMztöj la ttsa. Ihttn MIkW v (Wie. w*

Ciężkie walki nad Soczą i we Flandryi.
■bmiumum nu .fliłJHaiiTTnui mm iHMM iM..iiMiii'iiimiiiiiiiii|ll|il|ll| ~inini>iiiig mnimtirom nimm RiiHiiwiWinMiMnmim-.miummurihw. mmmmhumh . f w* inMrr* vhmswmwmgmsiv m iiimwiiwwimumiroroini

Wojna austryackB-włoska.
Bez zmiany.

Wiedeń, 16. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 17. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Ciężkie walki artyleryjskie nao Socza.
Wiedeń, 18. sierpniu. Urzęaowo donoszą ■ 

Wczoraj popołudniu rozgorzały na froncie nad 
Soczą ciężkie walki artyleryjskie, które dzisi.’j 
rano rozciągnęły się na cały teren między Mrz- 
ifm Vrchem i morzeni. Ogień włoskich dział 
i mas miotaczy min sięga daleko poza nasze 
Unie rowów. Nasze baterya odpowiadały i dzia­
łały przeciw zbiórkom wojsk poza frontem wło­
skim. W Karyntyi i na granicy tyrolskiej bez 
szczególnych wydarzeń.

Ciężkie walki nad Soczą.
Wiedeń, 19. sierpnia. Urzędowo donoszą: 

Włoch rozpoczął ponownie atak nad Soczą 
przeciw Pobrzeżu, należącemu od setek łat do 
Austrvi. Po i i/? dniowein najsilniejszem przy­
gotowaniu artyleryjskiern, po którem wczoraj 
popołudniu nastąpiło kilka natarć wywiadow­
czych, rozpoczęta dziś rano pomiędzy Mrzlini 
Vrchem a morzem włoska infanterya bitwę. 
Walka toczy się z najwięksżem rozgoryczeniem 
prawie we wszystkich odcinkach boku szerokiego 
frontu, kolo Tolwina, na północny wschód od 
Cancie, pomiędzy Descla f Monie San Gabriele, 
na południe od Gorycyk i na ptfisko wzgórzu 
Krasu. Dotąd nadeszłe wiadomości brzmią bez 
wyjątku pomyślnie.

Szef sztabu generalnego.

Wojna flusliïi i Hec 
i Rosie i tanie.

Wiedeń, 16. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Crupa wojsk marszałka Mabkensena: Na wschód 
od Merasesti niemieckie £ułki wyrzuciły nie­
przyjaciela poza Seret, przyczem wzięły prze­
szło 3500 jeńców, 16 dział i przeszło 50 ka­
rabinów maszynowych. Koło Straoani rozbiły 
s*ę ciężkie ataki nieprzyjaciela, wspierane zna- 
cencmi wzmocnieniami

1'ront wojsk arcyksięcia Józefa: Nad górną 
Susif ą przeciwnik uciekł na wzgórza na za­
chód od Racoasą' i na wschód od Soveja. Pułki 
honwedów wydarły mu Monte Resboiului. v 

, Front wojsk księcia Leopolda bawarskiego: 
żadnych szczególniejszych wydarzem

Wiedeń, 17. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Rumunii bez zmian. Suma łupów od początku 

w:dk na północ od Focsani wynosi: 200 ofice­
rów, przeszło 11.000 żołnierzy, 118 karabinów 
maszynowych i 35 dział.

Na południe od Grocesti oddziały hon­
wedów tudzież c. i k. kawaleryi spieszonej od­
rzuciły nieprzyjaciela w rozmachowym ataku. 
Zebrano przy tern 45 oficerów, 1600 żołnierzy, 
18 karabinów maszynowych, i 1 działo. '8-ma 
kompania trenczyńskiego pułku honwedów nr. 
15 przyprowadziła 600 jeńców.

Na wzgórzu na północ o<L Hołdy nad By­
strzycą, oddziały szegedeńśkiego pułku honwe­
dów nr. 302 zmusiły atakujący batalion rosyjski 
do ucieczki, pizyczem w lękach naszych pozo­
stało wiele materyalû wojennego.

Wynik ofensywy na wschodzie.
Wiedeń, 18 ;eif.-:ia. Un.ęAiwo donoszą- 

Bez szczególnych wydarzeń.^.
Od 19. lipca, dnia zwycæstwa pod Źboro- 

wem wzięli sprzymierzeni doi niewoli na fron­
cie wschodnim 655 oficerów) i 41.000 żołnierzy. 
Łupy wynoszą 257 dział, 546 karabinów ma­
szynowych, 191 miotaczy min, 50.000 karabinów, 
bogate masy amunicyi, 25.000 masak gazowych, 
14 samochodów pancernych, ł5 samochodów 
ciężarowych, 2 pociągi pancerne, 6 obładowa­
nych pociągów kolejowych, 26 lokomotyw, 218 
■wagonów kolejowych, kilkanaście samolotów i 
znaczne zapasy środków żywności.

Wiedeń,-19. sierpnia. Urzędowo donoszą. 
Żadnych szczególniejszych wydarzeń.

* Szef sztabu admiralicyi.

Wojna w Albanii.
Bez zmiany.

Wiedeń, 16. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 17 sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 18. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 19. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Wojna lienta-lnki.
Druga wielka bitwa we Flandtyi.

Pożar katedry w St. Quentin.
Berlin, 16. sierpnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Zachodni teatr wojny. Grupa wojsk ks. 
Ruprechta: We Flandryi rozgorzała druga wiel­
ka bitwa. Walka artyleryi na wybrzeżu i mię­
dzy Izerą a Deule znowu wczoraj psiągła naj­
większą gwałtowność Przez noc trwała w tej 

samej sile, a dziś rano wzmogła się do ognia 
huraganowego. Za gęstymi falami ognia roz­
poczęła angielska piechota atak na froncie 18 
kilm. szerokości między Bixshoote a Wytschaete. 
W Artois zaatakowali Anglicy 4 kanadyjskimi 
dywizyami już wczoraj rano między Hulłuch’ 
a Lens. Po najsilniejszem działaniu ogniowem 
wdarli się w naszą pierwszą pozycyę i usiłowali 
przez pomoc ustawicznie posuwanych naprzód 
świeżych sił pogłębić miejsce wyłomu z obu 
stron Loos. Według znależionych rozkazów, ce­
lem ich ataku były wsie, leżące 4 kilm. poza 
naszym frontem: Veldin, Le Vieil. Po zaciętych 
walkach, które trwały cały dzień, odparły nasze 
wojska nieprzyjaciela, przedsięwziąwszy kontr­
atak, przez trzecią linię naszej pierwszej pozy- 
cyi. Zysk terenowy Anglików jest nieznaczny. 
Nowymi atakami, powtarzanymi do 11 razy, pró­
bował uporczywy przeciwnik wieczorem jeszcze 
raz szczęścia. Nieprzyjacielskie fale atakowe za­
łamał) się przed naszą linią bojową. Na połu­
dnie od Hulluch i na zachód od Leus odrzucono 
nieprzyjaciela, który na wszystkich miejscach 
polu walki poniósł najcięższe straty.

Koło St. Quentin po południu Francuzi 
utrzymywali szczególnie żywą działalność ognio­
wą. Udało się im po 3.000 pociskach, skiero­
wanych na środek miasta zapalić probostwo, 
skąd ogień przerzucił się na katedrę, która od 
godz 8. min. 30 wieczór stoi w płomieniach.

Front niemieckiego następcy tronu: W 
środkowej części Chemin des Dames panowała 
przez cały dzień czynność ogniowa artyleryi. 
Gdy atak poranny się nie udał, uderzyli Fran­
cuzi wieczorem silnie między Ctrny a Hurtebise 
na froncie, szerokości około 5 kilm. Ataki te 
powtórzyły się. Walka, przechylając się to na 
tę, to na ową stronę, szalała aż do nocy. Pozo- 
stajemy w pełnem posiadaniu naszych stanowisk. 
Daremne ataki kosztowały przeciwnika wiele 
krwi. ■

Na froncie północnym koło Verdun walka 
artyleryi przed południem znowu doszła do wiel­
kiej siły, ze strony francuskiej, jednak prowa­
dzono ją nie z taką gwałtownością, jak 12 i 13 
sierpnia.

Berlin, 17. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Nowy 
drugi wielki dzień bojowy bitwy fłandryjskiej 
rozstrzygnął się na naszą korzyść, dzięki dziel­
ności wszystkich wojsk, dzięki nigdy nie za­
wodzącej sjle atakowej naszej nieporównanej 
piechoty niemieckiej. Po jednogodzinnym ogniu 
huraganowym, rankiem 16. sierpnia ruszył kwiat 
angielskiej armii na północnym skrzydle, w to­
warzystwie sił francuskich, w głębokich rzę­
dach do ataku na froncie 30-kilometrowym. Od 
Izery aż do Lys szalała przez cały dzień bitwa. 
Wysunięty nad Izerą kolo Driegrachten poste­
runek został zaskoczony. — Nieprzyjdtiel wy­
walczył sobie także na północ 1 wschód od 
Bixschoote opuszczane krok za krokiem przez 
nasze zabezpieczenia przedpole w pozycyi bojo­
wej koło Martje-Vaart. Anglicy przełamali ko­
ło Langemnarck nasze linie i wtargnęli przy 
pomocy posiłków aż do Belle Capelle. Tutaj 
natrafili na kontratak naszych rezerw bojowych:
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IW nieprzezwyciężonym szturmie pokonane zo­
stały przednie części nieprzyjaciela, a tylne jego 
rzędy odparte. Wieczorem po zaciętem moco­
waniu znalazły się także Langenmarck i nasze 
stracone pozycye znowu w naszych rękach. Tak­
że koło St. Julienne i na licznych miejscach 
dalej na południe aż do Varneton przeciwnik, 
którego pobite oddziały atakowe uzupełniano 
ciągle nowemi siłami, wtargnął do naszej strefy 
bojowej. Piechota wytrzymała wszędzie potęż­
ne uderzenie i odrzuciła znowu nieprzyjaciela 
iw ścisłym kontakcie z arlyleryą i lotnikami. Nad 
drogami prowadzącemi z Roulers i Menin do 
Ypcrn wtargnęła poza nasze stare pozvc.e 
zwycięskim ataku.

We wszystkich innych odcinkach rozległe­
go pobojowiska złamał się angielski szturm przed 
naszemi przeszkodami.

Afimo najcięższych ofiai \nglicv nic .i<- 
osiągnęli, o obronie zyskaliśmy zwycię5lwo. 
Niewzruszony, w podniosłym nastroju, stoi nasz 
front go'.ôw do nowych walk.

W Artois zaatakowali Anglicy znowu g\x i - 
townie kolo wieczora koło I oos. 1 okalne czi 
ściowc włamania zostały zrównov ażoną w sil-' 
nych komrnatarciach. St. Quentin znajdywało 
się w dalszym ciągu we francuskim ogniu. Dach 
katedry zawalił się, wnętrz'- historycznej bu­
dowli spłonęło.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Nad Aisną rozbiły się częściowe ataki francuskie 
na wschód od Cerny. Koło Verdun spotęgowała 
się czynność artyłeryi znowu do gwałtownej 
siły. Nieprzyjaciel nie zaatakował dotąd. Na za­
chodnim brzegu Mozy wtargnęły wypróbowane 
w boju pułki badeńskie niespodzianie do lasu 
Caurrieres, zniszczyły nieprzyjacielskie prace ata­
kowe i .wróciły z przeszło 600 jeńcami z trzech 
franci kich dywfzy").

/< Jrzelono 16 nieprzyjacielskich samolotów. 
Rotm ‘rz bar. Richthofcn odniósł 58, nadpoi. 
Dostier 25. zwycięstwo w po letrzn.

Berlin, 18. sierpnia. Naczelna kwateiu do­
nos?: Front armii królewicza Ruprechta: Na pla­
cu boiu wybrzeżem) i na północny wschód od 
Ypern wzrosła znowu do nadzwyczajnej siły 
Zresztą ogień był mniejszy niz w ostatnich 
dniach. Z obu stron kolei Boesinghe-Staden po­
prowadził nieprzyjaciel popołudniu silny nie­
spodziewany atak częściowy, w którym po za­
ciętej walca straciliśmy l angenmarck. Leżymy 
na płaskim terenie około wsi. W Artois wojskfc 
angielskie stanęły w pogotowiu pod silną o- 
chroną ogniową na nólńocny-zachód od I ons. 
Nasz ogień niszczący nie pozwolił na «rozwi­
nięcie się ataku Ciężkie natarcia nieprzyjaciel­
skie, któte nastąpiły w nocy, zostały odparte.

Front armii niemieckiego następcy tronu. 
Na Łhemih des Dames żywa czynność'artyleryj­
ska koło. Ccrny, w zachodniej Szampanii a szcze­
gólnie na górze Keil, na południowy-zachód 
od Moronvillers. Na północnym froncie Ver 
dun walka ogniowa rozpoczęła się znowu w 
południe z pełną siłą i trwała spotęgowana 
aż do późnej nocy

Przez lotników i działa obronne zostało, 
strąconych wśród płomieni 26 nieprzyjacielskich 
samolotów* i 4 'balony na uwięzi. Nadpor. Döst- 
1er zyskał swoje 26, zasti oficera, wicesierżant

Müller swoje 22, por Gondennann przez ze­
strzelenie 13 i 14 balonu na uwięzi swoje 20 
’ 30 zwycięstwo w powietrzu.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Wohin ni Macedonii.
Nic nowego.

Berlin, lo. ‘nerpN > Naczeln Kwatei. do- 
nr'Łi: Nic nowego

Berlin, 17 sierpni i-.zeln iwateia do­
nosi: Ni: nowego

Berlin, 18 sierpni.i. \iaczeln • do­
nosi: Nic nowego.
Żadnych szczeg ’lûii jszych wydaizu.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Przegląd p Satyczny,
Zniesienie cenzury politycznej.

Na posiedzeniu komisyi prawniczej w Wie­
dniu uchwalono jednomyślnie wnioski posłów 
Z"nkera i- Steinhausa, domagające sie zniesie­
nia nzury politycznej Byłb\ ju < -as naj- 
W Zb? \

Dymisya hrD Esterhazego?
Wiedeń, 17. sierpnia. Z Budapesztu do­

noszą: Wiaoomość, żc hr. Esterhazy podał się 
do dymisyi, potwierdza się. Hr. Esterhazy' u 
czynił to podczas swej ostatniej audyencyi u 
cesarza w ubiegłym ty'godniu, motywując swoje 
postanowienie nadwerężonym stanem zdrowia. 
Cesarz bardzo był zdziwiony i oświadczył, że 
życzy sobie, by hr. Esterhazy dla poratowania 
zdrowia poszedł na urlop a potem w każdym 
razie zadanie do którego jest powołany, speł­
nił. W tutejszych kołach politycznych twierdzą 
jednak, że główną przyczyną dymisyi lir. Ester­
hazego jest stanowisko grupy Karolyego i stron­
nictwa Apponyego. Dziś utrzymywała się po­
głos!.,.. że następcą hr. Esterhazego ma zostać 
Navay.

Prawdopodobnie w najbliższym czasie je­
dnak hr. Esterhazy nie ustąpi jeszcze, bo prze- 

-prowadził pewne zmiany ministrów.
Wypowiedzenie wojny przez Chiny.

Pekin. 37 sierpnia. Podpi.-ai a pizez pre­
zydenta i wszystkich ministrów proklamacya 
oświadcza, że od 14. sierpnia, 10 rano, między 
Chinami a Niemcami, oraz między Chinami 
a Austro-Węgrami, zaczął się Stan wojenny. 
Proklamacya przypomina protest Chin przeciw 
wojnie łodziami podwodnemi, wystosowany 9. 
lutego pod adresem Niemiec i zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych dnia 4. marca wskutek 
bezskuteczności lego protestu Poselstwo holen­
derskie objęło opiekę nad posclslwcm austro- 
węgierskiem

Ambasador amerykański u przyszłości 
Polski. -

W JMersourgu przyjmowali Polacy nad­
zwyczajnego ambasadora Stanów Zjednoczonych 
Roota.w salonach prezesa komisyi likwidacyjnej 
Lednickiego. Na przemówienie Lednickiego,
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który podkreślił to, że Ameryka pierwsza o- 
świadczyła, że Polska musi powstać cała, nie­
podzielna, odpowiedział ambasador co nastę­
puje:

„Ale Bóg jest litościwy dla Was, bo dał 
Wam możność doczekać się wielkiego szczęścia, 
tworzyć wlasnemi rękami państwo własne, u- 
twierdzić jego niepodległość i rozwój. Zaczę- 
liśmyłtę wojnę nie dlatego, że nakłaniali nas 
do niej alianci nasi, nic dlatego, by poinódz 
aliantom, lecz dlatego, że nie możemy już-dłużej 
znieść tego militarjzniu pruskiego, który jest 
żródiłem przemocy i gwałtu i fetory zairuwa 
świat cały, lecz dlatego, że musimy spełnić cią­
żący na sumieniu demokracji amerykańskiej o- 
bowiązek wzięcia udziału w walce o w;Zwolenie 
powszechnie, dlątego wreszcie, by spłacić dług, 
który mamy wobec narodu polskiego, że w cięż­
kiej dla demokracyi amci \ kańskiej c* 1 .vili, sam 
będąc w niedoli, przeszedł ku nam z pomocą. 
Nam matki i babki śpiewały i opowiadały, czem 
był naród polski 'zem był Kościuszko dla 
Ameryki i dla ideałrn wolności wszechhidzkiej. 
Uważamy za niedopuszczalne rozwiązanie pro­
blemu polskiego połowicznie. Polska musi być 
niepodległą i zjednoczoną i będzie nią Pol­
ska sama będzie broniła praw swych na kon­
gresie pokoju."

Szczęście ludzkie nigdy nie jest trwale. Czas 
szybko uciekał, pozostawiając za sobą tylko miłe 
wspomnienie. 1 minął rok.

I
Kochankowie widywali się rzadko, bo on 

juz jako wyleczony żołnierz miał obowiązki, 
ale zato gdy przyszła chwila odwiedzin, nic 
mogli nacieszyć się wzajemnem szczęściem. Lèc* 
od niejakiego czasu chmurka ukazywać się po­
częła na czystym horyzoncie życia Jadwini.

Czuła w sercu wyraźnie jakiś niepokój któ­
rego sobie nie umiała wvtłumaczyć. Aby ulżyć 
sercu, często pisywała do, niego, i on jej odpi­
sywał, lecz jakoś coraz mniej, i coraz rzadziej 
Ä ona płakała i modliła się o odwrócenie nie­
szczęścia, które sercem kochającem przeczuwała 
Biedna nie wiedziała że ono postępuje szyb­
kim krokiem naprzód, gotując jej zawód, jakiego 
jeszcze nigdy w życiu nic doznała, a który mógł 
zwichnąć i złamać to młode, ledwo rozbuja" 
życic. Upiorne jakieś nieszczęścia do szczętu 
podstawy jej różowych śnień, cały gmach przy­
szłości nad którem tyle pracowała jej mysi, « 
gruzy się posypał ... a baśń czarodziejska po­
zrywała namotané pasma promiennej, złote?

Wojska amerykańskie na froncie rosyjskim?
Genewa, 18 sierpnia.* - „Nowoje Wre- 

mja" donosi z Waszyngtonu, że poczyniono 
już wszelkie przygotowania celem przetranspor­
towania do Rosy i większych ilości wojsk ame­
rykańskich, składających się z piechoty i od­
działów pionierskich. Wojska amerykańskie wal­
czące na wschodnim froncie będą stanowi o- 
sobną armię rosyjskiej siły zbojnej.

Wywiezienie cara.
Petrograd, 16. sierpnia. Byłego cara i car­

ską rodzinę przewieziono w nocy na 14. b. m. 
w największej tajemnicy w nieznane miejsce, 
które, później będzie podane do wiadomości. 
Wywiezienie nastąpiło na padstawie uchwały 
prowizorycznego rządu. Rada robotników; i żoł­
nierzy nie była powołana do narady w tej 
sprawie.

Koalicya nie pozwala na wyjazd delegatów do 
Sztokholmu.

Jak wiadomo robotnicy angielsct uchwalił, 
znaczną większością głosów wziąć udział w 
konfeiencyi sztokholmskiej. Rząd angielski i car 
ła koalicya są przeciw udziałowi. Minister ro­
botniczy Henderson, który oświadczy ł się za kon- 
ferencyą, mtisiał ustąpić z gabinetu .mgielslęie- 
go, bo się w tej sprawie nie zgadzał - innymi 
ministrami. Na posiedzeniu izby niższej oświ id- 
czył I loyd (morgę, żs rzgjy Ameryki, Francyi, 
Wioch i Anglii postanowiły nie pozwolić na 
wýjgzn delegatów do «Sztokholmu, uzasadniając 
odmowne stanowisko tein, że jeżeli ma się roz­
ważać o warunkach pokoju, to muszą je roz­
ważać przedstawiciel całego narodu Robotnicy 
me stanowią całego społeczeństwa.

Na falach życia.
Los popchnął go gdzie indziej. Wpraw­

dzie walczył za świętą sprawę ale nie w tych 
szeregach Piłsudczyków które były zawsze 
jego ulubionem marzeniem, i do statniej chwili 
płakał jeszcze, że ginie, jak niedołęga na łożu 
szpitalnem; — a nie fam, gdzie bracia jego 
ginęli, zaszczytną i chlubną śmiercią! . . .

Jadwinia była to istota zapalająca się łatwo, 
— trochę melancholiczka — na której licu roz­
lewał się zawsze jakiś łagodny smutek/ dająca 
się łatwo powodować uczuciu, była wielką pa- 
tryotką, wszystko ją nadzwyczaj interesowało, 
co się odnosiło do sprawy narodowej. Gdzie 
trzeba było, nie szczędziła ofiar, i chętnie sło­
wem} i icfcynem niosła pomoc tym, którzy jej po­
trzebowali. I o tern nie zapomniała, by rannym 
bohaterom nieść ulgę w jaki bądź sposób, nad­
zwyczaj listościwego serca nie mogła znieść wi­
doku cudzego cierpienia. Wysyłały więc książki 
w dalekie strony do szpitali i dla miejscowych 
ich dostarczała dopóki się nie wyczerpał zapas 
domowej biblioteczki.

Fale z.ycia w różne strony człowiekiem mio­
tają, jak fale wodne okrętem bez sternika. Tak 
i ją niosły fale życia drogą prący i poświęceń 
dalej i dalej . w przyszłość nic znaną.

I los ęhciał, ze spełniając swo; patryotyczny 
obowiązek, zapoznała się na tej drodze z mło­
dym żołnierzem rekonw. o miłej powierzcho­
wność’,) tio którego poczuwszy sympatye, przy­
wiązała się łatwo. Nie długo trwało, a nrzyjaźń 
zamieniła się w miłość.

Pokochała go calem zapałem młodego żęcia 
i gorącego serca, miłością ekscentryczną Jej 
czysta dziewicza dusza nie znała jeszcze obłudy 
ludzkiej. Biedna Jadwinia! . . swem czystem, 
niesplamionem dotąd żadnem uczuciem sercem, 
kochała po raz pierwszy), i szczęśliwą się czuła 
wzajemnością człowieka, który jej drogim był 
nad wszystko — wyjąwszy Boga’ i Ojczyznę. Ko­
chali się i byli szczęśliwi. Oboje budowali pla­
ny na przyszłość, ona cieszyła się bliżkim szczę­
ściem — Niestety! był to zamek budowany 
na lodzie, który kiedyś w słonecznej poświcie 
zniknie a cały mozolnie wzniesiony gmach pój­
dzie w otchłań! . .



__  Nr _67._

Orędzie pokojowe Ojca św.
Wiadomość o nowym kroku pokojowy m 

papieża wywołała w całym świecie politycznym 
bardzo silne wrażenie. Dotychczas nota w Wie­
dniu urzędownie nie została wręczona. Być mo­
że zresztą, że notą wystosowana została bez­
pośrednio' do panujących' i przedostanie się do­
piero za pośrednictwem kancelaryi gabinetowej 
do ministerstwa spraw zagranicznych. Wobec te­
go, że właśęiwic treść jej nie jest wiadoma, ko­
ła polityczne narazie nie roztrząsają jej, a to 
tembardziej, że podane przez prasę‘angielską 
szczegóły co. do rzekomej treści noty bez wąt­
pienia są jednostronnie przedstawione.

Na razie przeqmiotcm dy skusy i jest tylko 
sam fakt, że Ojciec św. właśnie w danej cli x iii 
po raz trzeci postanowił podjąć *krok po­
kojowy. Powszechnie przeważa przekonanie, że 
trudno przypuścić, by mocarstwa wojujące mo­
gły odrzucić zaofiarowanie intei wencyi.Jßhzszem 
jest też przypuszczenie, że akcya papieża bila 
dyplomatycznie przygotowana, t. zn. że papież 
wprzód upewnił się'u mocarstw, iż intei weneya 
jogo w danej chwili nie, będzie memilt widzia­
ną

'Wielkie wrażenie wyWoluje w kołach po-' 
litycznych głosy prasy berlińskiej, między in­
nym szczególnie uwagę zwraca Ge;mania, k(ori 
podnosi, że inieyatywa papieża z pewnością pa- 
anie w Niemczech na podatny grunt. Socv- 
alistyczna „Vorwärts“ twierdzi, ze do akcyi pa­
pieża we wszystkich kołach dyplomatycznych 
przywiązują wielką wagę i przypuszcza, że ąk- 
cya' ta stoi w pewnym związku z> sztokholmski­
mi usiłowaniami pokojowemi.

„Oservatorc Romano“ nie umieścił noty po­
kojowej papieża, lecz prawdcypodobme poda ją 
niebawem. Włochom. Fraiicyi i Ameiyce zostcla 
nota wręczona nie przez ambasadę bezpańską, 
lecz przez poselstwo angielskie przy Watykanie. 
Papież sam przy pomocy kardynała sekretarza 
państwa < iasparego zrecagował norę i kazał 
ją zbadać komisyi kardynałów. Według donie­
sienia „Corriere délia Sera" z Rzymu, które, 
jak się zdaje, w wiciu punktach polega na przy­
puszczeniach, nota rozpoczyna się przypomnie­
niem, że papież już kilkakrotnie objawiał ży­
czenie, by wojna ustała i działał w tym kii ru:i- 
ku. Potem wyliczone są zasady przyszłych gwa- 
ranevj sprawiedliwego i trwałego, pokoju, ja- 
koto to znrs'enic wojsk, urządzenie między na? 
rodowego Trybunału wojennego i wolisość.mórz. 
Żadna z grup wojującj ch nie powinna się do­
magać odszkodowań, zwłaszcza, że przez roz- 
brojciiir' każde mocarstwo może wiele zaoszczę­
dzić. M’niù to, nie może być wykluczona zu­
pełnie odbudowa Belgii, owszem odbudowa Bel­
gii stanowić będzie pierwszy warunek możli­
wości pokoju. Nota wymienia naoto jako wa­
runek opróżnienie obsadzonych prowincyj fran­
cuskich, za co Niemcy mogłyby oozys^ać stra­
cone kolonie. Nota wymienia kwesiyę alzkko- 
lotaiyńską, kwesiyę Trydentu i Tryestu i wy­
raża nadzieję i możliwość pojednania przez wza­
jemne ustępstwa interesowanych rządów. Da­
lej wyraża papitż życzenie zadowalającego wy­
pełnienia aspiraeyj narodowych i wylicza su- 

przędzy .... L leciały j<J czarowne sny 
przebrzmiało jej szczęśce, jak słowicza pieoii! . ■

Pułk w którym on służył przeniósł się z 
O . do C ... i miała sposobność częściej 
z nim widywać się. 1 cii szyła się tą nadzieją, że 
w wolnych chwilach od służby odwiedzać ją 
będzie. 1 czekała go co dnia, jak zbłąkany 
wśród nocy wędrowiec poranku.

I przyszedł raz jeszcze. Splotły się ich dłonie 
w powitahu-m uścisku. A ona drżała szczęściem 
i tuliła się do niego jak pisklę pod ojcowskie 
skrzydła, z miłością i zaufaniem Powiedz 
mi kochany, kiedy nadejdzie wreszcie la sta­
nowcza chwila w naszem ż.ySu, o kťín j im 
już tyle razy mówiłeś? —* 1 * * * * * kiedy?! — Ja tak 
drżę obawą o ciebie, że ciebie znów utracę 

a życie moje bez ciebie, to szeroki step 
bez rosy, bez cienia orzeźwiającego!.. Ja bez 
ciebie żyć nie mogę. — Gdym cę poznała, 

jak spadająca gwiazda rozświcciłeś na mo­
ment drogę mego smutnego życia. —- A teraz?.. 
- - Czemuś teraz taki inny?.. - O! ty mnie już 
tak nic kochasz, jak wprzódy!.... Kto zabrał mi 
serce twoje? Gdzie rwe przyrzeczenia? Zapał 
twój zgasł jak lampa, gdy jej' oliwy zbrakło... 
A serce wemnie obumiera tęsknotą i niepo­
kojem. A ty mnie nie pocieszysz, nie wlejcsz 

Twarzy swej nadała tę bolcśuą obojętność, 
której nic nie wzruszy, zdawało się, że w niej 
zarnaiło życie i czucie. Lecz duże pałające oczy 
zadawały kłam tym pizj'puszczenim i neutra­
lizowały te pożary.

1 odtąd pozostała ona już taka, tvlko twa­
rzyczka zbladła więcej, a zgrabn i, wiotka po­
stać pochyliła się nieco, jak pod brzemieniem 
dźwiganego ciężaru. Poddała się z rezygnacyą 
przeznaczeniu. W sercu jej zamarło wszelkie 
uczucie . . . lecz nie zamarła miłość Poga i 
Ojczyzny.

Postanowiła poświęcić swe młode sil i 
pracować dla dobra bliźnich i Ojczyzny. Choć 
czyny jej przebrzmią bez echa, lecz pozostanie 
zadowolenie spełnionego obowiązku.

Do pracy, czynu, rwie się duch'
Du pracy w ciemną noc . .
Kędy złożonej we śnie trwa 
Siermiężnej braci moc . ..

Weszła na nowe nieznane tory życia. A 
fale niosły ja w przy szłość nieznaną dalej i da­
lej .

Pastwiska, w lipcu 1917 r.
Wawrzykówna Marya.
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marycznie kwestye narodowości wschodnich, 
zwłaszcza Polaków i Ormian. Tłumaczy, że żą­
dania narodów powinny być uwzględnione.

Gazety niedzielne przyniosły wiadomość, że 
nuneyusz papieski w Wiedniu wręczył osobiście 
cesarzowi notę ojca św. 1 ekst noty zgadza się 
z ogłoszonym ppwyżcj wyciągiem.

Londyn, 17- sierpnia. Biuro Reinera do­
nosi z Waszyngtonu: Rząd amen kańsk: dotych­
czas nie zajął żadnego stanowiska wobec ak­
ry i papieża i dziś można już twierdzić, że 
wnioski papieża nic znajdę posłuchu u mocarstw 
koalicyi.

Amsterdam, 17. sierpnia. „limes p’.zç: 
Dla Anglii przyjęcie propozycyi pokojowej pa­
pieża ješt niemożliwe, gdyż podejmuje (ma ha­
sło Niemiec: „Bez aneksyj, bez odszkodowań, 
wolność morz“. Nie możemy ukryć naszego 
zdziwienia, że Watykan liczy na przychylne przy­
jęcie swego orędzia. Zdradza to zupełną me- 
znajorriość zapatrywań, panujących w krajach 
koalicyi i iw Ameryce «■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
Z Cieszyna i okolrcy.

Urocizity cesarskie Po raz pierwszy ob­
chodzono dnia 17- b. m. v, monarchii uro­
cz \ście dzień urodzin nowego władcy, cesarza 
Karola. Życzeniem monarchy było, by w dum 
tym nie urządzano żadnych, z jakimkolwiek 
pizepychcm połączonych uroczystości. Stosownie 
do tego życzenia obchodzono wszędzie dzień 
urodzin cesarski przez uroczyste nabożeństwa 
w kościołach i przez obchody na cele humani- 
tarno-wojenne. Także u nas w Cieszynie odL 
były się nabożeństwa dla wszysikich-trzech wy­
znań. Po godz. 11. c. k. starosta, radca izątiu 
krajowego p- Bobowski przyjmowaj życzenia 
przedstawicieli władż i różnych korporacyi. /. 
okazyi urodził? cesarskich gmachy publiczne i 
wiele domów prywatnych przyozdobione były 
flagami.

Mianowania. P. Kaiol Witrzens notáry usz 
w Strumieniu przeniesiony został do kry szta- 
ta; dr. Stanisław Dvboski kandydat >iiiluryalny 
w Cieszynie mianowany został nota yaszem w 
.- truink-mu

Odznaczenia. Cesarz uuziełił następującym 
osobistość o n krzyż kawalerski orderu i rauci- 
szka Józefa: ks. Józefowi Barcie dziekanowi i 
proboszczowi w Dobrej, ks. dr. Andrz. Bielkowi, 
proboszczowi w Szonowie, ks. lomaszowi I • u el­
kowi dziekanowi i proboszczowi w Boguminie.

Krzyż wojenny za zasługi cywilne otrzymaki: 
ks. Stanisław Miel ocli, superior w Karwinie, 
li. Plias nauczyciel starszy w Orłowej, ks. 
Antoni bu ssek katecheta w Pilskiej Ostra­
wie, Pr. G o 1 v s c h n y dyrektor w Skoczowie, 
Fr. Schäfauer d rektor s/koiy wydz. w Bogu- 
minie-dworcu. Fr Szarowski nauczyciel starszy 
w Ornowej i Bolesław W łódek nauczyciek star­
szy w Polskiej Ostraw ie.

Inspektor żywnościowy będzie w.piątek d. 
24. sierpnia b r. w Opawie od 9 do 11 godzinie 
przedpołudniem w rządzie krajowym, ul. Jana 
4 przyjmować życzenia i poti'zeby ludności w 
sprawach żywnościow.ch.

Cukier do owoców. C. k. starostwo w 
(’ieszÆie przypomina, że producenci a&feów 
(t. j. właściciele sadów,, drzew owocowych) mo­
gą otrzymać cukier do zagotowania owocowe 
Padania o ten cukier należy wnosić do c. k. 
starostwa zapomocą przepisanych druków, które 
można otrzymać w gminnych urzędach - gospo­
darczych. Poleca się, żeby producenci owoców 
z jednej gminy naraz przedkładali swe podania, 
a cukier wspólnie pobrali. tymczasowo mo­
gą tylko producenci owoców cukier otrzymać, a 
/ pośród nich przede ws-71 stkiem ci, któlzy się 
zobowiążą do oddania pewnej czę-ci owoców 
do miejsc wskazanych tirzez władze Dopiero 
w'tenczas, gdyby producenci owoców7 cukru cał­
kiem nie rozebrali, byłoby' mnżliwem, obdzie­
lić także poszczególne potrzebujące gospodar­
stwa domowe mniejsze ni ilościami cukru do 
ov. oców .

Paczki połowę Zastawiono nadav anie pa­
czek do poczt połowach; 235. 363, 377, 422, 
421, 63T i 640.

Na Dar 3. maja M. S. złoży 'i na listę 
skl p. Jana Bujoka, plutonowego na froncie 
boj. PP-: Karol Sobocki z Skoczowa 20 K, 
Jerzy Sikora ze Skoczowa 4 K, Jan Bujok, 
plut, z ł.azów 2 K, Józef Dudys ze Skoc^owm, 
Paweł Gieślar z Wisły, rienryk Konieczny z 
Łazów, Jan Netter z Gronowa, Jerzv ( hodura z 
Goleszow a, Jan Zbijow ski z- Pierśca, Jan Pole­
czek z Międzyśw iecia, Old. Femnann z Czech. 
Franc. Lukes z ze St. Warner po 1 K, Jan Czep- 
czor z Jaworzy nki 40 h, Józef Budny z Dzie­
dzic 60 h, razem 36 K; na listę skł. Ks Hen­
ryka Dziekana, proboszcza w l ntyni Nicm. złóż, 
pp : Ks. Dziekan 1 K 30 h, M. Orszulik 1 K 
Józef Barteczek 1 K, v drobn ch datkach 5 K 
70 h, razem 9 K-

Z Białej. (Handel zamienn\.A Nieda­
wno na tifrg bialski przyniósł chłop nowe ziem­
niaki Poniew'az ziemniak jest teraz w mieści’ 
rzadkością, zbiegło się wmet mnóstwo mających 
chęć kupienia. Przelicy lowywano się wpl^st w 
cenach. Ale ku swemu niemałemu zmartwieniu 
dowied/ili sie w'szyscv, że wieśniak sr>iedaje 
ziemniak! nie za pieniądze,, lecz za dostarczę 
mcm m’ tytoniu, papierosów, cyaor naL!\ i 
t. p. I ecz mało dzisiaj jests/c. ęśhwców, którzvby 
sit w pojadaniu tych rzeczy znajdowali

Paczki do Tuircyi Począwszy od 18..sierpnia 
b. r. można pod w'arunkami ogłoszonymi zno­
wu nadawać na pocztach paczki do Ttircyi.

Paczki do Belgii. Do Laroche nie przyj­
muje sie paczel- pocztowach. Natomiasj bierze 
udział \v tym obrocie poczta / unek ardeński 
pizy Dînant y ■ y
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a*:■■■■:*—<■■■■■■■■

Rozm%8«ośtniM
Rozruchy antyniemieckie w* Pradze. Ogól­

ne bezrobocie jakie zaszło w Pradze i innnych 
miastach czeskich, zostało ostatecznie załago­
dzone, a wobec ustępstw na rzecz robotników 
praca została znowu na nowo podięlą. W związ- 
Au z tern „Die Zeit“ pisze: „To, co się w 
ostatnich dniach stało w7 Praoze, należy do

otuch\ . w skrzepłe grozą nieznanej przyszłości 
serce! 1 przechodzić muszę jak „Prometeusz" 
przez całe piekło tęsknot i udręczeń! 1 tylko 
moja biedna dusza modli się do Boga o szczę­
ście moje i twroje razem. . . Iy milczy sz, cze­
mu ni i nie odpowiadasz słowami miłości jak 
dawmicj? . Czemu twe oczy tak martw7o pa­
trzą w przestrzeń daleką bez czucia, dlaczego 
twa n,ka tak zimna i sztywna7 . . ■ lyle 
pytań naraz wyrzekła jednem tchem, biedna 
dziewczyna. On patrzył rozpacznie i bezradnie 
przed siebie, a uśrmech szyderskitj ironii drgał 
na jego wargach zlodowaciałych, obojętnych . 
on już jej nic kochał. Sprzeniewierzył się 
inne go zajmowały, bawił się nimi i uży'w7ał 
przyjemności życia, podczas gdy to niewinne 
dziewczęce serce całe mu oddane było. On nie 
pomyślał o tern, ile ona cierpieć musi, i coraz 
bardziej zbaczał z drogi, która go miała do 
szczęścia zaprowadzić. Silił się jeszcze by7 jej 
me okazać zbytniego lekceważenia, i z miną 
człowieka, który cierpi nad tern, co się stało, 
a dostać nie może, odgrywał dalej rolę nieszczę­
śliwego Kochanka. I odszedł od niej na zawsze, 
żegnany łzami bolesnej rozpaczy i rezygnacyi. 
i odtąd Jadwinia stała się więcej smutna, czuła 
się złamaną doznaném zawodem. —
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Podziękowanie.

ś. p. Maryi Nawratowsj

BOBREK, 17. sierpnia 1917

4# fcmutku pogrążona rodzina.

Drukiem Fr. Machaczka w Ciszynie.

nie jesteśmy w sta ie każdemu z osobna złożyć podziękowanie. W tej drodze dzięku­
jemy więc wszystkim najgoręcej, przedewszystkieni zaś Przew. księżom: Barskiemu, 
Tannęrtowi i Buzkowi, p. kierownikowi szkoły Macurze i Szanownej publiczności, która 
tak liczny wzięła udział w pogrzebie

Caaki p«entow. aa 
t«duił«. Ca.kl poestow. *« 

tndani*.

Kalendarze na rok Í9I8.
-— Polskiej Spółki kalendarzowej na Śląsku w ORŁOWEJ " ' '

wyjdą niebawem a to :
Kalendarz ludowy,
Wielki, kalendarz rodzinny czyli uniwersalny, 
Przyjaciel polskiego żołnierza, jp 
Kalendarz humorystyczny „Tekli Álebefnicy.“

■■ Prosimy P. T. Odsprzedawców co najrychlej przysłać swe zamówienia! "E

-DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDXA« 
wydało aapiaaaą przaz L», prob. Enai. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według tn.lodył »Kto »I« w opieka«.JU" C«m 1 aga. 4 h. WC

Umówttni» zbiorowe adreaowaćs »Dziedzictwo H. łasa 
Sarkaadra« w Cieazyale, Stary Targ 4.

Kalendarze dla ludu polskiego na rok 1918.
ł. Przyjaciel żołnierski ' K 150
2. Kalendarz rodzinny K 1-50
3. Pelskl kalendarz powieściowy K 2-20
4. Kalendarz kieszonkowy K—-20

Starannie opracowane, do życia i interesów ludu polskie­
go dostosowane, zawierające ciekawe, dobre i rzeczywié» 
cie polskie opowiadania, artykuły naukowe i gospodarcze, 
wojenne obrazki i różne informacye i t. d. wydaje

Polska Księgarnia „STELLA“ w Cieszynie.

Za liczne dowody serdecznego żalu i współczucia, jakie otrzymaliśmy z powodu 
zgonu

najsmutniejszych wydarzeń w tej wojnie. Było to « 
Jawne wyzyskiwanie wzburzenia, wywołanego 
brakiem środków żywności, dla celów polity­
cznych, a w szczególności do nagonki przeciw 
Rzćszy niemieckiej, która nam już niejednokro­
tnie udzieliłą skutecznej pomocy wojskowej.

Swiadomem kłamstwem, jakoby Czechy mu- 
siały żywić Rzeszę niemiecką, która rzekomo 
spożywa większą część pródukcyi żywnościo­
wej kraju czeskiego, agituje się przeciw’Niemcom 
w państwie austr. i niemieckiem. A co czyni 
rząd wobec tego? Zamiast wkazać cały fałsz 
takiego twierdzenia, rząd zádowala się słabemi 
zaprzeczeniami i obietnicami.

Czem zastąpić tytoń. Potęgujący się z dnia 
na dzień brak tytoniu wywołai sidny ruch 
w kierunku poszukiwania tak modnych dzisiaj 
„środków zastępczych“. Na wsiach naszych za­
wzięci palacze, nie mogąc dostać tytoniu, za­
częli już palić najróżniejsze liście, a ponieważ 
niema zgoła nadziei, by brak tytoniu został 
przed końcem wojny usunięty, jest rzeczą nie­
mal pewną, że ci, cd się« nie potrafią odzwy­
czaić od palenia, będą szukać wszelkich możli­
wych środków zastępczych. Jedno z ludowych 
pism pfcmieckich, które również sprawą braku 
tytoniu się zajęło, podało onegdaj szereg roślin, 
które, należycie wysuszone i spreparowane, od 
biedy mogą zastąpić tytoń. Według tego pisma 
podajemy poniżej spis tych roślin. Na tytoń 
do fajki używano w Niemczech oddawna liści 
buraków; w Niemczech istnieje szereg fabryk 
„tytoniu“, które nigdy nie przerabiały, liści ty­
toniowych, tylko buracze a cieszyły się dobrą 
opinią. Widocznie liście te, dobrze w cieniu za­
suszone, a następnie wymoczone w wyciągu 
prawdziwego tytoniu.

Oprócz buraczany ci., używ ano juz « Niem­
czech do wyrobu „tytoniu“ liści podbiału, zna­
nego chwastu, który z powodu wielkości liś<. 
bardzo jest wydatny i zalecany. Roleca ja też 
liście- babki i liście kisztana, jakoteż roślinę, 
pospolitą w górach, a zwaną oślen albo psi 
j'ęzyk. Na' lepszy lytoń polecają liście malinowe, 
jeżynowe (czernice) i poziomkowe Z v łaszcza 
liście poziomkowe mają przyjemny -.roi’ it. Je­
szcze silniejszy zapach posiadają liście róży 
szałwii, macierzanki, majeranku, krwawniku t 
liście xÿsniowe. Najlepsze do palenia mają być 
wogóle mies/mki, a więc liście rozmaitych wy­
żej , wymienionych roślin, zmiesza fe A sobą 
Kto chce sobie z tych liści w lecie [ rzygotować 
tytoń, musi pamiętać o trzech rzeczach: 1.) li­
ście, mające zastąpić tytoń, musi się suszyć w 
cieniu: 2.) po wysuszeniu musi się je pokrajać I 
jak'tytoń: 3.) rilusi się już wysuszone i po- I 
krajane liście wymoczyć w wyciągu z prawdzi- I 
wego tytoniu, najlepiej z ordynarnego tytoniu I 
wojskowego, gdyż bez tego namoczenia ten I 
sztuczny „tytoń“ nie będzie «liai smaku tyto- I 
niu. Trzeba więc w każdym raęie kupić kilka I 
paczek takiego ordynarnego tytoniu, aby sobie I 
módz przygotować ten sztuczny tytoń bodaj na I 
kilka miesięcy I

Tłuszcz koński. Po mięsie końskim przyszła I 
teraz kolej i na tłuszcz koński. W dawnych I 
minionych czasach używano tego tłuszczu wy- I 
łącznie do celów przemysłowych, do fabrykacyi I 
mydła i świeć aczkolwiek tu i ówdzie krążyły I 
pogłoski, że niektórzy cukiernicy używają dö I 
swoich wyrobów tłuszczu końskiego. Dawniej I 
płacono za kilogram tłuszczu 50 halerzy. Dziś I 
w okresie wojennym płaci się dziesięć koron, I 
przyczem trzeba mieć protekcyę u rzeźnika. I 
A więc w ciągu wojny cena końskiego tłu- I 
szcz.u poszła szestnastokroinie w górę. Uwzglę- I 
|dniając jednak tę okoliczność, że to jedyny I 
dziś tłuszcz, którego można nabyć bez kart i I 
że konie, które kończą swój marny żywot pod I 
ręką rzeźnika nie posiadają zbyt wiele tego | 
tłuszćzu — cena jest bądź co bądź uzasadniona. I

4wl«to opntciła praag bronnrka p, |.r 

HETMAN SŁOWA i CZYNU.
MOWA tAŁOBNA, 

kttrą wygłosił aa nabot.ftatwi. tałobaaai aa <4«bk« 
p, Hearyka Sienkiewicza 

ka. Rudolf Tomaa.k, profaaor.
w kotei.la Braci Miłosierdzia w Ciaizyaie. 

9*, itr, 22, cena 1 egz. M b, i przeayłką poesł. M h
Cały c-yciy sy*k przeznaczony na »Internat 1*. 

Wog. MelcMora Groaieckl »«.
Zamówienia naloty adreaować: »Opieka bł. Mel- 
cluóra 'Trodzl.cfil.go« w Cl.azyni. (ka. TomanekJ.

Chcesz umieć 
po niemiecku?

Jak się nauczyć po niemiecku, zwłaszcza jeżeli się do szkół wyższych nie chodziło? W tern sztuka.
A jednak nie jest to rzeczą niemożliwą. I niemieckiego języka nauczyć się można i to nie tylko 
w“szkołaęh. Do tego służą samouczki. Najlepiej i najłatwiej nauczysz się po niemiecku podług

Samouczka języka niemieckiego
Iproff.B.' Kotuli.

Samouczek ten nie męczy uczącego się bezmyślnem uczeniem się słówek i gramatyki, ani też 
żądnemi tłumaczeniami, ale zmusza odrazu do myślenia i wyrażania się w języku niemieckim.

Drugie wydanie tego Samouczka, przejrzane i słowniczkiem opatrzone obejmuje dwie części. 
Czę<jć* pierwsza właśnie wyszła z druku, część druga w druku.

Sena części I. K 5*60 
Cena części II. K 5*40

Nakładem Polskięf Księgami „STELLA" w Dieszvnis

BÉ CiEszyiiski IMw w Cieszynie 
•towarzyizani« zarefestrowaae ■ a »ogrzałozoną porgką

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 *
z filig w Dziedzicach

adziala potyczak aa klpołzkf i wahał« na miar­
kowany prooaat l

wkładki na oszczędność
i płac! od nłah

Piśmiennictwo.
Zasiłki i zaopatrzenia wojskowe wydane na­

kładem Biura informacyjnego i porady prawnej 
K. B. K. pojawiły się w druku. Broszura za­
wiera przepisy o zasiłkach wojskowych według 
dawniejszych a obecnych ustawi i rozporządzeń 
wraz z dosłownym tekstem najnowszej ustawy 
zasiłkowej z dnia 27. lipca 1917. Rozdział drugi 
i trzeci broszury poświęcony jest omówieniu 
przepisów o zaopatrzeniu inwalidów;' i ich rodzin 
oraz zaopatrzeniu wdów) i sierót po poległych. 
Cena broszury z przesyłką zwyczajną wynosi 
1 K —

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

JUK

Odpowiedzialny redaktor: J. Polak
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hólicach ani na rynku nie świecą, bo nima 
petryolii, a inszego światła pou fojt nie zrych- 
towali, kontrybucyj na rotusz irzeja płacić fórt 
i na roźmańte insze wiccy ornlagi roztoliczne, 
a nie widać tego . . .

Jura: To je tak, jak fojt je jeny gościem w 
gminie. Czy nimogli downo zrobić elektryki, dyć 
maja wodę pod nosem? nie byłoby to kiesi 
przed wojną wiela kosztowało, ale chciało sie 
im paradnego hola, tuż go mają na wieczną 
gańbe.

Jónek: Ja tuż idę dali, uwiciziołech tam 
wojowskigo gezowskigo i pore inszych zno­
jnych, tuż mie hnet wzieni do gęstego, wyciągli 
po kąsku chleba i bryndze, kozali fifke yina 
i zaczeni wyrządzać. — Rzecy tu) misicic 
części do nas przychodzić, bo tu moi rozmańte- 
go bezperactwo. Oto w nocy ze soboty na 
niedziele jacy si trzo holcy ukradli zygarnika Je- 
żowicza, a zebrali mu zygarki, łańcuszki, pier­
ścionki, złoto, strzybło i kan jeny co; powyiar- 
gowali zomki i . . .

Jura: Czy tam nima połicai? Cóż robi ten 
sławny piesek jasiowski?

J ó n e k: ’ Piesek, o pieskach sie n:e wytoł, 
możne uż go przerobili na wierszle, a polycaj 
bczmala spół, choć Jeżowiczów sklep je hne- 
dziuśko proci rotuzu. To tak tam wachują. Po- 
żol sie Boże nieboszczyka I ietrule z Cieszyna, 
ten nie spoi nigdy, a choć spoi, to widzioł i 

slyszoł. Ja tuż ci raubierze w Jasiowie s:e «no­
ci przed masorzem Januszewskim dzielili swoim 
łupem, ale na rotuzie policypajda, sekreciorz i 
pisarze charczeli.

Jura: To pieknte Na cóż im są ci po- 
lycaje ?

Jónek: Na parade, żeby przed ausszusjn 
jasiowskim kroczyli do kościoła, jak je jako 
parada cysarsko, bo tak w obyczejne niedzieli 
abo święta jasiowscy fraczkorze do kościoła nie 
chodzą, i żeby ludzi wyganiali z ławek i ro­
bili miejsce panom z jasiowskigo hola.

Jura: A jakaż tam je ze ży enośc-ą?
Jónek: Ap, biednie, strasznie sie lutowiili, 

że chleba maro, mąki i mięsa j iszczę mieni, 
ludzi moc a głodu jeszcze więcej. A to też 
polacypajdy nie robią porządku między noro- 
dcm, co sie ciśnie po chleb przed sklepami, to 
musi robić firek, to też dycki snoci pod każdą 
pażą za te swoją robote niesie szykowną por- 
cyj. A z tabaką też tako ostuda.

Jura: To je wszędci, nie jeny w jasiowic.
Jónek: Ale tam to je bai z tabak? wsze- 

lijajti. Norodu przed trafika hurma jak na od­
puście na sałajce, wyciągają ręce, ale z okna 
ryknie obyczeinie gdosi: tabaki nw końcu. 
Rozkej też tak wołała tabaki nima A na drugi 
dzień jechali furmani z drzewem, zostali przed 
trafiką stoć, wzieni pore szajtów drzewa chynyli 
do placu wedle trafiki, potem -poszli Iju o' ien-

Orędzie pokojowe Ojca św.
Według doniesienia dzienników zagranicz­

nych, nota papieska, ogłoszona przez Aj. Ste- 
faniego, opiewa:

Cd początku naszego pontyfikatu, _ wśród 
okropności wojny, która s:ę rozpętała nad Eu­
ropą, wytknęliśmy sobie przedewszystkieni trzy 
zadania: zachować bezstronność wobec stron 
wojujących, jak to przystoi ternu, który jest 
ojcem wszystkich' i który wszystkie swoje dzieci 
równo kocha; dążyć niestrudzenie, by o ile 
możności wi.le dobrego zdziałać bez opl .dmia 
się na osoby, bez czynienia różnicy narodowo- 
śriowych i religijnych, jak to nam przepisuje 
ogólna zasada mi ości bliźniego, jako też naj­
wyższa godność duchowa, poręczona nam prze z 
Chrystusa; w końcu, jak tegO w rówhicj mierze 
wymaga nasze pokojowe posłannictwo, nie za­
niedbać niczego, o ile to^jest w naszej mocy, 
coby mogło przyczynić się do przyśpieszenia 
końca tej nçdzv, a to przez podejmowanie prób 
nakłanania ludów i naczelników państw do u- 
miarkowanych postanowień i do jko,ncgo 
rozw rżenia sprawiedliwego i trwałego pokoju.

Każdy, kto w ciągu minionych bolesnych 
lat śledził naszą działalność, mógł z łatwością 
poznać, żeśmy pozos'ali wierni naszemu posta­
nowieniu zupełnej, bezstronności i naszemu dą­
żeniu, by wszędzie tylko dobrze d. jałać. Tak 
samo jednak bez przerwy upominaliśmy woju-' 
jące ludy i rządy, by znów poczuły się brać­
mi. N e wszystko jednak doszło do wiadomo­
ści, cośmy uczynili, by osiągnąć ten szlachetny 
cel.

Przy końcu pierwszego roku wojny wysto­
sowaliśmy do spierających się narodów j ik naj­
żywsze upomnienie i wskazaliśmy drogę, której 
należy się trzymać, by ddjść do trwałego i 
honorowego dla wszystkich pokoju. Niestety, 
nie wysłuchano naszego wołani i i [wojna toczyła 
się dalej przez dwa lata w sposób zawzięty.

Jura i Jónek.
Jura: Cóż to niesiesz za pyllik na plecach? 

Czyś sie uż też wy broi po żebraniu? Przeca 
jeszcze tela mosz, že ci nie trzeja chodzić od 
chałupy au chałupy za konsk:em jodła.

Jónek: Prawie mi tam nie nadbywo, ale 
po pytaniu jeszcze nie chodzę. Idę ze zieleźnice, 
byłech pod górami na grzyby; trochę deszczy- 
czek popadoł, to sie mi zdało, że bee gn y- 
bów forot, ale marne wołani', ani na lekarstwu 
Tużech nabroł pore psiorek. Ja cóż :ch chcioł 
powiedzieć u nic nie dać . . . iak.ch je sk , 
noch musioł stoć na zieLźnicy, chociecr. zapłacił 
całą kartkę. Ta kaszowsko, z. Jeżnica by sie też 
mogła postarać o jaki taki wozy . . .

Jura: Tuż wy rządze j co tam nowego. Ka­
ný ś to był?

Jónek: Pod górami w Jasiowie, prawie w 
to święto Panienki Maryje, idę z Ńowsio ku 
miastu, ’ szło nas kupa ludzi, dziwom sie co 
tak ludzie hledzą do przykopy, czy tam jaki 
o/ralec leży czy co, a to pod jedną zogrodą 
tabula z geinajnde jablunkau wywrócono. Py­
tom sie rzecy ludkowit cóż sic to stało? Tuż 
napis z gminą Nowsi stoi, a iblunkau w. pizy- 
kopic? Prawią to cosi wi ", snc.ciby nikierzy 
birgerzy jasiowscy od ra wanow smego potol.a 
iwokli pa.rzyć na nowsi, toby aspo.i nie musieli 
do miasta płacić telkownej dowki. Wieczór na 

mania publicznego porządku w ka dem państ­
wie i która też wystarczy. Dalej w miejsce o- 
ręża musi się zaprowadzić sądy rozrmcze z 
tym doniosłym celem, żeoy działać w kie. unku 
pokojowym,’wcd’ug umówionych norm i pad 
zagrożeniem pewnych niekorzyści dli państw, 
któreby się ociągały poddać międzynarodowe 
przyjąć sprawy sporne sądownie wu rozjemcze­
mu, albo posianowiema tego sądu.

Gdy w ten sposób przywrócone zostanie 
raz panowanie prawa, należałoby usunąć wszel­
kie przeszkody, które stoją na drodze poro­
zumieniu ludów i zapewnić w równej mierze 
silnemi regułami prawdziwą wol ioič i wsnól- 
ność mórz. To z jednej strony wykluczyłoby, 
wiele starć z drugiej zaś strony otworzyłoby 
nam źródła dobrobytu i postępu.

Co się tyczy naprawy szkód i zwrotu ko- - 
sztów wojennych, to nie v idzimy ■ n go środka 
dla rpzwiążania tej kwest' i. jak ogłosić ogólną 
zasadę zupełnego i wspólnego zrzeczer a się, 
któreby zresztą było uzasadnione względem na 
nieskończone dobrodziejstwa rozoroj nia, a‘ to 
tern bardziej, że dalszy Ciąg ■ takiego rozlewu 
krwi nie mógłby być wytłumaczony jedynie po­
budkami gospódarc vm. Gd> bj isana y j czcze 
szczególne motywy dli s/czegól-łych wypadków 
to należałoby je sprawiedliwi^ i słusznie rozwa­
żyć- , .Jednakowoż te umowy pokojowe wraz ze 
swojemi nieskończonemi koizyścauni nie są mpż- 
liwe bez zwrotu obsadzonych .teraz obszarów. 
A więc Niemcy powinny zupełni: opróżnić Bel 
gię f idać rękojmię jej zupełnej nieźawislpśtl poi. 
wojskowej i gospodarczej wobec każdego pań­
stwa. Tak samo powinny być opróżr.one ob­
szary Franćyi; inne zaś strony wojujące po­
winny tak saiiío postąpić z koloniami nicmiec- 
kiemi. Co się tyczy spornych kwestyj terytori­
alnych n. p. między Wiochami a Ansłryą i 
między Niemcami a Francyą, to można spodzie­
wać się, że strony spierające się ze względy 
na nieocenione korzyści, jakie prz/mesie pokój 

Stała s'ę nawet okiutniejszą i objęła jeszcze 
dalsze lądy i morza, ba nawer powietrze. W - 
działo się jak spustoszenie i śmierć spadaja 
na nieobronne miasta, na spokome wsie i na 
ich niewinną ludność. I dziś nikt nie może 
sobie wyobrazić, jak wzmogą się jeszcze i pod­
woją cierpienia wszystkich, jt ż.li dalsze mie­
siące. a co gorsza dalsze ' 1 ta przyłączą s ę 
do tych krwawych trzech lat. Czy świat cywji- 
zowany ma stać się cały polem śnaerci? C.zv 
okryta sławą i kwitnąca Europa, iakby porwa­
na ogólnym s/ałem; dąż\ć ma ku przepaści i 
przyłóż' ć rękę du zniszczenia : iebie same’?

My, którzy nic mamy żadnego osobnego 
cilu politycznego, któ.zę nie i yczarny ucha 
podszeptom ani też samolubnym dążeniom któ- 
rejkclwiek ze strop wojujących, l’cz j 'ko wspól­
ny ojciec wśzystkich, kicnijmy się wylączn.fe 
najwyższym poczuciem on wią^ku, usilnymi 
prośbami naszych dzieci, b.agających o nasze 
pośrednictwo i o nasze po» 'j siejąc? słowo, 
którzy kierujemy się tylko giosęm ludzkości i 
rozsądku, w tej groźnej s tuacyi, wobec tak 
poważnego niebczpi. czeústv- a. p.mównic wno­
simy okrzyk pokojowy i f ■mównic zwracamy 
się z usilnem napomnieniem do tych, w których 
ręku spoczywają losy narodów. Aby jednakże 
nie ograniczyć się do ogólnych warunków, któ­
re się nam dotąd wj dawały wskazanymi przez 
okoliczności, pragniemy teraz przejść do pro- 
pozycyj, które są bardziej uchwytne i wyko­
nalne i pragniemy wezwać rządy ludów wo­
jujących, by porozumiały s:ę w następujących 
puhIdach, które są Koni:cz?g podstawą spra- 
Íriedliwego i trwałego pokoju, a rządy mogą 
e punkty ustalić i uzupełnić xr szczegółach.
• Pierwszą ideą główną musi być, ze w miej­

sce materyalnej siły oręża wejdzie w moc siła 
moralna prawa. Z tego wynika sprawiedliwe 
porozumienie się wszystkich w Ci ki równo­
czesnego i wspólnego zmniejszenia zbrojeń we­
dług pewnych reguł i pewnych zabezpieczeń aż 
do tej miary, która jest niezbędną dla utrzy- 
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Irwały w razie rozbrojenia, będą gotowe zba­
dać te kwestye w duchu pojednawczym i u- 
względnić przytem dążenia narodów ' według 
miary sprawiedliwości i możności, jakeśmy to 
już pwy poprzedniej sposobności Dowiedzieli, 
zaś interesy odrębne podporządkować pod do­
bro ogólne wielkiej wspólnoty ludzkiej.

.Fen sam duch słuszności i sprawiedliwości 
powinien kierować zbadaniem innych spraw te- 
rytoryalnych i politycznych, zwłaszcza tych, któ- 
re. Panoszą się do Ormian, do państw bałkań­
skich Ï do obszarów, które należały do dawne­
go królestwa Polskiego, a które ze względu 
na swe szlachetne dziejowe tra-iveve, zwłaszcza 
zaś na znoszone podczas tej wojny cierpienia 
słusznie powinny pozyskać synipatye narodów.

Oto główne zasady, na których, jak są­
dzimy, musi się oprzeć przyszłe nowe uporząd­
kowanie narodow. Są one takie, że uniemożli­
wiają powrót podobnych starć i przygotowu­
ją rozwiązanie spraw gospodarczych, tak waż­
nych dla przyszłości i dobrobytu materyahiego 
wszystkich państw wojujących.

Ożywia nas błoga nadzieja, że te zasady 
będą przyjęte i że dożyjemy chwili, kiedy skoń- 
C2y_ się okropna wojna, która coraz bardziei 
staje się bezużyteczną rzezią. Wszak cały świat 
uznaje, że honor oręża zarówno po jednej jak 
i po drugiej stronie nie jest naruszony. \v-jęC 
użycz Pan ucha naszej prośbie, wysłuchaj Pan 
wezwania ojcowskiego, które imieniem Boskiego 
Zbawiciela i Księcia pokoju do Pana wysto­
sowujemy. Pomyśl Pan o wielkiej odpowi^ďziaí- 

• ności wobec Boga i ludzkości. Od postanowie­
nia pańskiego zawisł pokój i radość mnogich 
rzesz,, życie tysiąców młodych ludzi, słowem 
szczęście ludów, a jest bezwarunkowem obo­
wiązkiem Pana ludom wyświadczyć to dobro­
dziejstwo. Oby Pan Bóg natchnął Pana po­
stanowieniem, zgodnem z Jego najświętszem 
przykazaniem, oby nic bo sprawiło,, byś Pan za­
służył nietylko na poklask współczesnych, lecz 
zapewnił sobie także u przyszłych pokoleń pię­
kne imię tego, który pokój sprowadził. Co’się 
Nas tyczy, którzy w ścisłej modlitwie i pokucie 
łączymy się ze wszystkiemi wiernemi duszami, 
łaknącemi pokoju, to błagamy Ducha Świętego 
o światło i radę dla Pina.

7 Watykanu, 1. sierpnia 1917.
Podpisano: Benedykt XV.

Niepożądane objawy.
Dnia 5. sierpnia br. odbyło się w ratuszu 

polsko-ostrawskim zebranie posłów polskich i 
czeskich do Rady państw# i do sejmu śląskiego 

ku i każdy dostoł bez ostudy pore pączków 
tabaki. Nie wiem czy tak prędko narosła, czy ją 
dawid naczarowoł, czy' co, dość na tern, że dlo 
furmanów co drzewa naciepali była a pon 
sekreciorz to snoci widzieli . .

Jura: Nale toć tam w tern Jasiowie moc 
tego bagna rozmańtego.

Jónek: Ale mi tam tego nawykłodali moc, 
moc, joch uż tego połówkę zapomnioł. Po- 
temech poszeł do kościoła na wielki'. Ale kościół 
nabity, nimóg ech sie tam żodnym końcem 
dostać, naroz zaczeno loć, joch przemok do 
nitki, hoch musioł stoć cały czas pod Ćwie­
rzami. Prawiem se, na czy se ni mogli Jasio- 
wianie downo sfnndować nowego kościoła? Dyć 
ten kościółek maluperny ledwo tak dlo sałajki, 
ale ni na taki miasto. To gańba. Joch tak jeny 
z daleka podle śpiewanie księdza miarkowoł, 
jak daleko je mszo święto. Ale przyznom sie 
ci uprzymrrie wiciach tam nie porzykoł, bo mic 
puczyli ze wszystkich stron, wiater fuczoł, deszcz 
padół mi za kark.

Jura: No toś tam boro ku wystoł moc. Ale 
chwała też Panu Bogu, że deszczyczek popa- 
doł, możne sie jeszcze ziemniokii kapusta 
sprawią. .

Jónek: Toć możne, ale sie bieda ściele 
Mie tam na bajhofie w jasiowie jacysi postur- 
kacze cały wańtuch naprzehledali, ' jak jaki- 
mu zbójowi, czy tam nimom ziemnioków abo 
mąki, abo jakigo chowanio. Prawiem se, to 
już człowiek sie we własnym landzie ni może 
ruszyć, niedługo nas jeszcze będą sewlekać do 
koszule jak nieprzymierzając na granicy abo fo- 

wraz z. pewną liczbą mężów zaufania stronnictw 
politycznych, zwołane przez dr. Jana Michejdę. 
Narady zakończ dy się uchwałą rezolicyi, któ­
ra w Nr. 63 „Gwiazdki Cieszyńskiej" ogłoszo­
na została.

Tymczasem „Dziennik Cieszyński" w Nr. 
177 z dnia 8. sierpnia br. oświadcza, ze Pol­
skie Zjednoczenie Narodowe nie wysyłało do 
Polskiej Ostrawy żadnych przedstawicieli. „Głos 
Indii śląskiego", drugi organ Zjednoczenia, w 
Nr. 32 nazywa konferencyę polsko-ostrawską 
krokiem niel. gTnym, bo powziętym bez udzia­
łu faktycznych przedstawicieli stronnictw pol­
skich i zastrzega się przeciw sposobowi, w ja­
ki zebranie to doszło do.skutku, oraz, przeciw 
nieprawnemu uważaniu obecnych na konicren- 
cyi obywateli mężami zaufania Polaków śląskich, 
bo takich mianują zarządy, stronnictw', a o ile 
„Głosowi" wiadomo stronnictwa tego nie u- 
czyniły i <w każdym razie nic zrobiło tego Pol­
skie Zjednoczenie Parodowe, ani też Polska 
Partya Socjalistyczna. „Głos" czyni nadto po­
stom śląskim zarzut z tego, że zamiast jechać 
na posiedzenie Koła Polskiego do Krakowa, 
udali się do Polskiej Ostrawy i nazywa ich 
dlatego „niepoprawnymi".
zebrania polsko-ostrawskiego nie miał żadne*-

Ks. poseł Londzin na ustanowienie terminu 
go wpływu. Mając do wyboru pomiędzy'jednem 
a dnigiem zebraniem postanowił udać się (|0 
Polskiej Ostrawy, bo takiego zebrania nie było 
już od 5 do 6 lat i spodziewał sie, że tam 
nie jedna ważna sprawa będzie poruszona. Na 
posiedzeniu zaś Kola Polskiego w Krakowie mo­
gło dojść tylko do walk wewnętrznych, co też 
rzeczywiście nastąpiło, a w walkach tych ks. 
poseł Londzin z łatwo zrozumiałych powodów 
udziału brać nie może. Stoimy też na; stanowisku, 
że nasz poseł powinien przedewszystkierh być 
kontrolowany przez wyborców, nie zaś przez 
młodziutkich redaktorów, nie posiadających je­
szcze dostatecznego wyrobienia politycznego i 
nie mających prawa do narzucania komuś swych 
poglądów. Szafowanie tytułami: „Niepopra­
wni . . nie poprawi w tych warunkach ni­
kogo.

Powracając do sprawy, zaznaczyć miisimy, 
że utrzymuje się uzasadniona pogłoska, iż. dr. 
Michejda zaprosił na konferencyę polsko-ostraw­
ską Polskie Zjednoczenie Narodowe, które je­
dnak nie uważało za stosowne wysłać tam swo­
ich delegatów.

Uaważało jednak za stosowne zaznaczyć 
wyraźnie, że konfereneya udziału nie wzięto, 
więc uchwały zapadły bez udziału polskich mę­
żów zaufania W szczegóły zatargu pomiędzy 
dr. Michejdą a Zjednoczeniem wchodzić nie za­
mierzamy, stwierzamy tylko, że całe to postępo­
wanie jest szkodliwe dla sprawy polskiej i ze 
jeżeli zaszły jakie nieporozumienia powinny by- 

tografirować żołądek. Wsiodech na maszynę i 
przyjechoł. Ja tuż jo cały czas wykłodom, a 
ty nic. Cóżeś kany porobioł abo kanyś wan- 
drowołg

Jura: Pnściłech sie w ty hawierski stro­
ny ku Karwinej i ku Ostrawie,- Jużech tam 
downucno nie był, tuż se myślę, muszę też tam 
zazdrzyć, Czy tam isto tego wąglo tak mało, 
lebo jako przyczyna, że go ani za drogi grej- 
car nie Iza dostać. Ale synku tam je biedv że 
aż piszczy.

Jónek:Musi tam być bieda, kie baby ha- 
wierzy jeżdżą po całym landzie po trochę zie- 
mioków abo jakigo konsek jodła.

Jura: Przeszełech przez pore kolonij, wi- 
dziolech dziecka, ale to je biedne, chude, blade, 
sine, zielone, ledwo to na oczy świeci, pięk­
niejszych kładą do trówły.

Jónek: Cóżeś tam kany więcej widziol?
Jura: Ja tuż. Jakech tak rozmyślni, dziwom 

sie ażech doszeł na polską ostrawe. Przcdemną 
piekne stawieni, naroz idą pater Londzin, doch- 
tór Michejda i jeszcze inszy, ale tych nie znom, 
o jacysi cudzy. Myślę se hola, tu musi rosi być, 
io tu są naszy posłowie.

Jónek: Kajdy się też. tam wzieni? łoś 
możne nie dozdrzył.

ly z okazyi narad polsko-oslrawskich i dla ich 
dobra pozostać w tajemnicy. „Związek śl. ka­
tolików" wziął w naradach tych, udział, wysyła­
jąc kilku mężów zaufania. Uważa on całe po­
stępowanie za ciężką obrazę i za lekceważenie 
siebie, gdyż biorąc udział w konferencji, nie 
miał żadnego nielojalnego względem Zjedno­
czenia zamiaru. Zlekceważnie konfereacyi pol- 
sko-ostrawskiej i „Związek śl. katolików" na­
stąpiło po dosyć trudném nawiązaniu stosun­
ków, więc jest tein więc<_j niepożądane i szko­
dliwe.

Wobec takiego postępowania Wydział 
„Związku" powziął nas ępującą uchwałę: „Wy­
dział .Związku śl. katolików' zebrany na po­
siedzeniu dnia 18. sierpnia 1917 uboí wa, nad 
tern, że Polskie Zjednoczenie Narodowe zpo- 
wodu wewnętrznych rozterek, które się wyłoniły 
w przykry swosób na zewnątrz z okazyi ostatnie} 
konferencyi w Polskiej Ostrawie przez ostenta­
cyjna nieobecność oficyaluych delegatów tegoż 
stronnictwa i w pismach będących jego orga­
nami, wystąpiło prz ciw r zolucýi powziętej na 
owej konferencyi, aczkolwiek była zwołana przez 
męża zaufania Polsk. Zjednoczenia Narodowego, 
bo przez posła wybranego na propoz>cyę tegoż 
stronnictwa i stwierdza, że w tych warunkach 
wspólna praca „Związku śl. katolików" ze Zje­
dnoczeniem jest niemożliwa."

■■■■■■■■■■■■■■■■i ■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Piśmienneciwo.
Ks. W. Swierczek: Spiewniczek dla mło­

dzieży polskiej, zawierający dawne i nowsze 
pieśni z muzyką na dwa głosy. Zeszył 1. Na­
kładem Ks. Ks. Misyonarzy, Kraków 9, Nowa 
Wieś. 1917. Zawsze żałowałem, że bardzo 
pięknych naszyci) pieśni poiskich nieraz nie moż­
na było śpiewać w gronie młodzieży, dla ich' 
słów niestosownych. Przez to wielu melodyi, 
tchnących iyciem i swobodą było się trzeba 
wyrz< c. Dlatego z radością witam wspomnia­
ny wyżej śpiewniczek. Pierwszy z trzech zeszy.ł 
tów zawiera melodye znane, tekst odpowiada­
jący charakterowi melodyi, nieraz zgrabnie u- 
zupełniony lub przerobiony z pierwotnego, ale 
zawsze w treści bez zarzutu. Przy pieśniach 
podano ich rodowóe i losy, trudniejsze miejsca, 
tekstu objaśniono w uwagach, na końcu dołą­
czono najwamiejsze daty z dziejów Polski. U- 
klad muzyczny nader udatny, drugi głos pro­
wadzony melodyjnie, nieraz samodzielnie. Ca­
łość idealna w swym rodzaju, dlatego jak naj­
goręcej prolcccnia godna do użytku w naszych- 
towarzystwach młodzieży i w szkołach. Cena 
egz. 1 K, przy większych zamówieniach zniżka, 
adresować do Ks. Ks. Misyonarzy jak wyżej.

Jura: łcla jeszcze przeca poznom, jeny 
I mie nie rób głupim. Joch też tam za nimi wloz 

do tego stawienio, to był rotuz na polski o- 
strawie. Ech też posłuchol, było tam zgroma­
dzeni; polocy; i czeszy tam wyłożyli co mają na 
sercu, że rządu więcej nie będą popierać, bo 
jeny o niemcach pamięto a zapomino, że my. 
też płacemy dowloe i idemy na wojnę i przcle- 
womy krew. Dyć my tacy starzy fotrzy a te- 
żechmy tam byli niemal trzy roki.

Jónek: Gdóż to tam wszycko' bvł?
Jura: Tuż ci prawiem, że naszy posłowie, 

ale dochtór michcjda był som, żodem z tych' 
wanclickich polaków śnim nie przyjechoł, ci je­
go ludzie mu to zrobili na ostudě i paskude. 
Ani redachtora z dziennika ani z hałasu, choć 
potem obo gębowali. Gor ten hałas co sie 
ożenił z klubetnicą przezywoł i cyganił na pa­
tra londzina, i bulił piąte przez dziesiąte, jako 
tacy.

I ón ek: Czj michejdy nie chcą posłuchać?
Jura: Toć ni, robią mu obstrukcyj, i żer^ 

sie między sobą. On też tam cosi rządził, ale 
nie chcioł by uchwol.li jaki paragraf skrz poletyki. 
Fo je smutne, że swoi głowy nie chcą posłuchać. 
Ale osmólmy ich, oni sic zaś kansi przy ja- 
kimsi żłóbku pogodzą, jak jeny bee co w'nim.

Jónek: No jeno, ale dość tego na dzi- 
sio, jutro mom jechać do strumienie do sądu, 
muszę wczas stować.

Jura: Szczęśliwej-cesty ! leż mi przy wieź 
co pięknego ’
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Straszliwe bitwy nad Soczą, koło Verdun i we 
Flandryi.
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Wojna
Zażarte zapasy nad Soczą.

Wiedeń, 20 siiipnia. Urzędowo donoszą: 
Nasza wakczna armi i Soi z\ zn ijdowah 
wczoraj w zażirlych zapasach z nieprzyjacielem, 
znacznie ją przewyższający m liczebnie. Sukces 
dnia do nas należa. Podczas gd\ między fol 
miriein a Kin przeciwnik zadowahiiił się po­
szczególny mi częściowymi uderzeni mii, w d<>l 
od Auzza aż ku wybrzeżu morza uder aly na na­
sze pozycyc szturmując* lale masowe ch włoskich 
ataków. Włosi powyżej Canalc, wspomagani 
najsilniejszym ogniem artyk-ryi, dodani do wy­
żyn Vrh. lam bohaterowie z Chebu rzucili się 
naprzeciw nieprzyjaciela i wyparli go na sto­
ki. —

Koło 1 teścia i \ odice, na Monte Santo i 
San Gabriele, w terenie pagórkowatym na 
wschód' i/ia południe od Goryryi, wszędzie wal­
czono z największą zaciętością, pizyczem Wio 
choin nic powiodło się uzyskać' ani piędzi zie­
mi. Dzielni żołnierze wiedeń kiego pospolitego 
ruszeni i i austry ackiego pułku pospolitego ru­
szenia Nr. 51 zifflleźli tu na nowo obiitą spo­
sobność do złożenia świadectwa swej często y y- 
próbovcanej bojowej sprawności.

Między Wippach a lajtii Urib nieprzyja­
cielskie kolumny atakowe roztrzaskały się o że­
lazny opór doświadczonych pirików alpejskich. 
Kraińscy strzi Icy górscy osłaniali tu ziemię oj­
czystą.

lakże na płaskowyżu Kiasu walka sżalaLi 
z największą gycaltownością. () ile na południo­
wcy zachód od Koslanjey ica w'alka na terenie 
między pierwszą pozycyą waty się jeszcze w 
tę i ową stionę, to poz-item wszędzie wyrzu­
cono nieprzyjaciela w zupełności poza przednie 
linie. Dzień 19. sierpnia przyniósł nam prze­
szło 3000 jeńców'. Krwawe straty Włochów są 
wnelkie. ’

Nieprzyjacielskie monitory ostrzeliwały ot- 
xx ui te miasto Tryest Większa ilość mieszkańców 
została zabitą.

Na płaskowyżu Siedmiu Gmin, gdzie Włosi 
w czerwcu podejmowali ciężkie, ale bezskute­
czne ataki, nieprzyjaciel przedwczoraj na północ

Fiasko ataków włoskich.
Wiedeń, 21. sierpnia. Urzędowo donoszą: 

Jedenasta bitwa nad Soczą jest w pehiym toku. 
Nieprzyj icii-l stara się wszysłkicmi silami zła­
mać' silę naszej obrony, która wyszła zwycięsko 
z 10 krwawych bitew. Nie udało inu się to na 
żadnem miejwu placu boju - od szczytów' 
Alp julijskich aż do Adryatyku. Na pólnocneni 
skrzydle 70 kilometrowej linii w terenie Wersia ) 
Kin, rozpad! kię atak wioski stosownie do terenu 
skalistego na nalmcia pojedyncze, które wszyst­
kie z łatwością odparto. Na południe od Auzza 
i na wschód od Canule, poliafil nieprzyjaciel 
przy użyciu nowych sił cokolwiek odepchnąć 
nasz front. Atak wioski zostił powshzvmany 
kolo Vrchu. Poszczcgólnc oddziały- utrzymały 
swoje posterunki iz do zupełnego otoczenia i 
rozpoczęły odwrót przebojem przez przeciwnika. 
Miedzy Desolą i \Vippa<hem odbijał się jeden 
szturm za drugim w dzień i noc trwającej wal­
ce o nasze bohatersko bronione linie. Obok 
pułku strztlców m 7, odznaczyła się tu szcze­
gólnie pierwsza brygada pospolitego ruszenia 
(załoga z górnej i dolnej xuslryi). Również 
skutecznie \xalczy li wybitni obiońcy plaskowęyża 
Krasu, /'dobycie zniszczonej wsi Stelo stano­
wiło jedyny sukces, jaki nieprzyjaciel potrafił 
tu uzyskać, poświęciwszy' tysiące żołnierzy. W 
dwóch dmuch bitwy pozostało w naszych rękach 
przeszło 5600 jeńcowi i 30 kmabmów maszy no­
wy ih Na północny-zachód od Arsiero przy- 
prow'adzih oddziały 2-go tyrolskiego pułku 
strzelców cesarskich i patrole szturmowe 4 o- 
ficerów 00 żołnierzy i 1 karabin maszynowy z 
włoskich rowów.

od Asiago opróżnił swoje pozycyc na szero­
kości 15 kilometrów', znajdujące się na ziemi 
włoskiej. Wczoraj także w dolinie Sugano cofnął 
się on nieco xx'stecz.

Straszliwy bój nad Soczą.
Wiedeń, z . sierpnia. Urzędowo donoszą: 

Dzień 21. sierpnia stal się w historyi armii 
nad Soczą jednani z najgorętszych dni bojo­
wych Na wschód od Canale musiano nieprzy­
jacielowi pozostawić wieś Vrch. Wszelkie wy­
syłki włoskie celem przeizuccnia uderzenia poza 
wzgórza na południe od tej miejsco\x'ości, pozo­
stały bez skutku. Podobnie rozbiło się kilka 
ataków nieprzyjaciela poprowadzonych przy u- 
życiu znacznych sił na południe od Desoli, przy- 
czem szczególnie się odznaczy ł wigierski pułk 
pospolitego ruszenia nr. 25.

Zwycięsko jak w dniach poprzednich dziel­
ni obrońcy utrzymali na wschód od Gorycyi 
i koło Bignii swoje najprzedniejsze rowy, mimo 
ponownie powtarzanych szturmów Ciężkie stra­
ty i zupełne wyczerpanie zmusiło przeciwnika 
popołudniu do pauzy bojowej.

Najcięższe walki toczyły' się na płaskowy­
żu Krasu. Poparty przez ogień artyleryjski, któ­
ry co do siły trudnoby było przewyższyć, rzucał 
nieprzy jacie! od wsżesnego rana do późnego 
wieczoru dywizyę za dywizyą na nasze pozy- 
cye. Najgwałtowniejsze uderzenie skicrow'ato się 
na oba odcinki skrzydłowe — teren Fajti, Hři­
bu i Constanjexicy, gdzie węgierskie pułki nr. 
39 i 46 walczące od lata 1915 zdobyły no­
wą chwalę i ua Boleazza i St. Giovani.

Wynik dnia odpoxxiedzial w'spaniałej po­
stawie wojsk' i ich w’odzôw. Chociażby doszło 
do niaheh uzasadnionych obioną zachwiań, to 
jednak sukces jest mezaprzeczenie po naszej 
stronie. Dzisiaj z brzaskiem dnia szturmowały 
włoskie masy ponownie nasze pozycye na Kra- 
sei.

Na Im u grupy wojsk marszałka po'ucgo 
bar. Conrada wielokrotnie wzmożona czynąość 
potyczkow'a. W dolinie Sugany przyprowadziły 
nasze oddziały wywiadowcze 7 Ojeńców. Z wczo­
raj ' doniesionej operacyi, ua północny-zachód 
od Arsiro pozostało w naszych rękach 20 ofi­
cerów' i 150 żołniei-tz/ł i 3 karabiny maszynowe. 
■Na 'zachód ,od jeziora Garda'wojska nasze opanO 
wały nieprzyjacielski punkt oparcia.

Szef sztabu generalnego.

Wojna ftistyi i Hec 
i Rosnę i Rumunia. -

Dalsze wypieranie Rosyan i Rumunów.
Wiedeń, 20. sierpnia. Urzędowo donoszą: 

Ko’o Marasesti w'ojska niemieckie w dzisiejszych 
walkach wzięły przeszło 2000 jeńców'. Koto Gro- 
zesti nad Ojtoz i na zachód od Ocny wojska 
austro-w'çgierskie i niemieckie ponownie wypar­
ły Rosyan i Rumunów Dalej ku północy' nie 
było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Wiedeń, 21. sierpnia. Urzędowo donoszą; 
Bez zmiany.

Wiedeń, 22. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Kolo Soyeji. Ocnyj i na zachód od Tulcei prze- 
pioxýadzil nieprzyjaciel silne ale bezoxx'oene na­
tarcia. Zresztą niema nic ważnego do doniesie­
nia.

Szeł sztabu generalnego.

lUljMWRHt
Bez zmiany.

Wiedeń, 20. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wiedeń, 21. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Bez zmiany.

Wojna iłlemitcko-lraociiska.
Bardzo silna działalność bojowa we Flandryi.

Berlin, 19. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa ks. Rupiechta: We Flandryi na 
wybrzeżu i od Izeiy de I.ys działalność bojo­
wa, z\x łaszcza w godzinach wieczorny ch, bardzo 
silna. W odcinku Bixscheste-Hoege w'alka arty­
leryi w'zmogla się dzisiaj rano do ognia huraga­
nowego. Na południe od Langeninarćk ruszył 
nieprzyjaciel do ataku, przy którym automobile 
pancerne, osłonięte sztuczną mgłą, nńał\ utoro­
wać drogę piechocie. Przeciwnika, który wdarł 
się był zrazu w nasze stanowiska, odrzucono na 
wszyslkich stanów isk ich. W Artois osiągła czy n­
ność ogniow'a nad kanałem La Bassee, z obu 
stron Lens i na południowym brzegu Skarpy 
czasowo wielką silę. Koło Havrincourt i za za­
chód od Catelet, (na południowy zachód i na 
południe od Cambrai), zaitakowali Anglicy sil­
nymi oddziałami wywiadowczymi, po poprze- 
dniem wydatnęm przegotowaniu o^niowem. Od­
parto ich w w'alce z bliska Francuzi znów u 
ostrzeliwali St. Quentin.

Grupa niemieckiego następcy tronu; Na 
Chemin des Dames wdarły się nasze wojska 
szturmowe na wschód od folwarku Rcyere w 
nieprzyj. rowy- i wybiły, znajdujących się tam 
starszych żołnierzy francuskich. Koło Bnmont 
dokonaliśmy pomyślnego wypadu i wzięliśmy 
wielu jeńców. W Szampanii zachodniej były 
czasowo żywe w'alki ogniowe Walka ancleryi 
pod Verdun toezx się dalej. Jakże w nocy silny 
ogień niszczący koło Awicourti Ornes tylko nie* 
o wicie się zmniejszył. Atak francuskich lotników 
na nasze balony na uwięzi pozostał-bez skutku. 
Bodeńskie oddziały szturmowłe wykonaw'Szx 
śmiały wypad w lesie Contiens, przyprawiły 
znowu Francuzów' o straty i powrót iły z wy­
prawy z wieloma jeńcami.

Wczoraj zestrzelono w walkach powieirznych 
19 nieprzyjacielskich aparatów-t i jeden balon na 
uwięzi. Oddział lomic/y -Nr. 11, prowadzony 
przez długi czas przez rotmistrza hr. Riclif- 
hofena, zestrzelił wczoraj po 7-miesięcziiei «tyff- 
ności bojoxvej 200 przeciwmika. Oddział ten zdo­
był 121 aparatów' i |Oo karabinów' maszyno- 
w vch.

Grupa ks Albrecha. Nic było wiçkszxch 
czynności bojowych.

Bitwa pod Verdun.
Berlin, 20. sierpnia. Naczepia kw'atera do­

nosi; Grupa ks. Ruprechta: Na polach bitwy 
we Flandryi zmniejszyła się znacznie walka o- 
gniowa w stosunku do dni poprzednich 
po nieudaniu się atakoxx angielskich na południe 
od I angenntarck. W Artois działalność artylery i 
była silna t\lko na północny-zachód od Lens.

Grupa niemieckiego następcy- tronu: Bitw* 
pod Verdun rozpoczęła się dzisiaj rano na fron­
cie 25 km. po obu brzegach Mozy, od lasu 
Axecourt aż do lasu Cotirieres, silnymi atakami 
Francuzów. Walka artyleryi trwała wczoraj przez 
cały dzień i całą noc bez przerwy z największą 
gwałtownością. Dziś rano poprzedził atak fran­
cuski najsilniejszy ogień huraganowy. Francuzi 
obsadzili bez w'alki grzbiet lalou na wschód od 
Mozy, który to grzbiet od marca b. r. jako linię 
obronną porzuciliśmy, pozostawiwszy tam tyl­
ko posterunki. Wspomniane posterunki wyco­
faliśmy w ciągu wczorajszego dnia według na­
szego planu bez przeszkody. Na wszystkich in­
nych miejscach szerokiego frontu bojowego bit­
wa toczy się w' całej pełni.

Zestrzelono wczoraj 16 nieprzyjacielskich 
aparatów} i 4 balony na uwnęzi Porucznik Gon- 
dermann zestrzelił. J balony i 1 aparat, po­
większył zatem ilość swych zwycięstw, w. walkacii 
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powietrznych na 34, zastępca oficera wňcefcld- 
febcl Mueller był zwycięzcą po raz 24.

Berlin, 21. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprcchta: Poza 
chwilowo silniejszy m ogniem niszczącym w kil­
ku odcinkach frontu flandryjskiego i Arrasu 
bez większych akcyi bojowych.

Front armii niemieckiego następcy ironu: 
Pierwszy dzień bitwy pod Verdun przybrał dla 
Francuzów ten sam wynik jak wielkie angiel­
skie ataki we I landryi 31 lipna i 16 sierpnia. 
Przewaga w inateryalc i bezwzględne użycie 
mas ludzkich nic mogło złamać niemieckiej si­
ły bojowej. Nieznaczny sukces lokalny mają do 
zapisania wobec rozbicia się wszystkich ataków 
na froncie przeszło 20kilometrowym. Dnia* 
11. sierpnia rozpoczęło się potężne przygoto­
wanie artyleryjskie do wielkiego uderzenia, które 
wczoraj armia francuska wykonała z polecenia 
Anglii. Od lasu Avocourt aż do wschodniego 
krańca lasu (minières, zamieniły sic nasze po­
zy cye wskutek do najwyższego stopnia spotę­
gowanego działania artyleryjskiego przeciwnika 
w ostatnich godzinach przed atakiem w rozległe, 
szczere pole wvbojowe. Wczesnym rankiem 
20. b. m. ruszyła piechota francuski w gę- 
tych falach atakowych pod ochroną skierowane­
go na front ognia artyleryjskiego w gęstych 
rzędach do szturmu. Na wielu miejscach wtar­
gnęli czarni i biali Francuzi w naszą strefę 
obronną, w której każdy krok naprzód musiał 
być Wywalczony na naszych wypróbowanych 
wojskach krwawemi ofiarami. Zacięte walki 
wręcz i potężne kontrnatarcia odrzuciły nieprzy­
jaciela prawie wszędzie. Potężna walka toczy 
się ze zmiennem szczęściem

Na zachodnim brzegu Mozy pozostały w 
rękach francuskich tylko wzgórze „Martwego 
Człowieka" i południowy kraniec Lasu Krucze­
go. W tej stronie znajdujemy się tuż przy pół­
nocnym stoku góry.

Na wschodnim brzegu linia bojowa jest 
jeszcze mniej przesunięta, tylko na wzgórzu 
„344“ na południowy wschód od Saniogneux 
i koło lasu Fosse zyskał nieprzyjaciel cośkolwiek 
na terénie.

Zarządzenia kierownictwa okazały sięwspa- 
niałemi. Obok przy kładnic wytrwałej dzielności 
piechoty, należy się pełne uznanie także arty­
lerii, której niszczące działanie powstrzymywało 
nieprzyjacielskie prace przygotowawcze i roz­
mach do ataku i która miała wybitny udział w 
zwycięskiej obronię. Inne gatunki broni, szcze­
gólnie pionierzy i Ibtnicy przyczynili się do wici- 
kiego wyniku dnia wybitnie. Straty' francuskiej 
piechoty są odpowiednio masowemu użyciu nad­
zwyczajnie wysokie. Bitwa pod Verdun jeszcze 
&ię nie skończyła. Dzisiaj rano rozgorzały na 
wiel umicjscach frontu nowe walki. Dowódcy 
i wojska ufają w pomyślne zakończenie.

-Zestrzelono 26 nieprzyjacielskich samolotów. 
Myśmy stracili 5 samolotów.

Berlin, 22. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: xVe 
Flandryi osiągnęła walka artyleryjska nad wy­
brzeżem/ i lód Bixchoote aż do Varneton wieczo­
rem znowu wielką silę. Wczoraj rano nastąpiło 
na północny-wschód od Ypern po gwałtownej 
fali ogniowej silne natarcia Anglików koło SL 
Julienne. Zostało ono odparte. Dzisiaj rano wy­
wiązały się nad drogami prowadzącymi do 
Ypern nowe walki. W Artois zaatakował nie­
przyjaciel na pólnocny-zaehód i na zachód od 
I ens pozveye nasze po silném przygotowaniu 
ogniowem. Miejscowe włamania zrównoważono 
silnemi kontruatarciami, które doprowadziły do 
zaciętych walk wręcz. Jedna hałda węglowa, na 
zachód od spalonego miasta I ens, jest jeszcze 
w' rękach angielskich. Na północiiy-zai hód i 
zachód od Bi lic Chapelle rozegrały się liczne 
potyczki na przedpolach, w który eh wzięliśmy 
jeńców. St. Quentin znajduje się ponownie w' 
ogniu angielskim.

Front armii niemieckiego następcy ironu: 
na placu boju pod Verdun kontynuowali wczo­
raj Francuzi w kilku odcinkach swoje ataki. 
Wielokrotnie walczono aż. do nóźmj m>cy. W 
południowej części Avocourt i na pagórku na 
wschód stąd sfolgowai ;:•<przyjaciel po kilku 
krotnym bezowocowyin szturmie. Na wzgórzu 
„304" rozbił' się wszystkie ataki, również i te, 
które rozpoczęto od południowego zachodu 
„Martwego człowieka" celem oskrzy dlema, w 
naszym ogniu'i o zaciętość dzielnych obrońców. 
Natarcie na wschód od Lasu Kiuczego zostało 

odparte. Na wschodnim brzegu wtargnęli Fran­
cuzi w południową część Samogncux. ’ ięste ich 
masy zostały' odparte na wzgórzu „304" nad 
gościńcem Bonnot-Vacherauvillc i (koło lasu Fos­
se, gdzie przed i popołudniu szturmowali na­
sze linie. Straty piechoty ni< przyjacielskiej. były 
ciężkie. Francuskie kierownictwa musialo za­
stąpić kilka zaciętych dywizyi atakowych przez 
świeże wojska.

W ostatnich walkach zdoby ł por. Voos swo­
je 36 i 37 zwycięstwo w povřietrzn, zast. olie. 
w ieesierżant Mueller 25 i 26 zwycięstwo.

Pierwszy gen,-kwatcrm.: I. u d e n d o r f f.

ttlojiifflltt-Mecka.
5,594.000 ton zniszczonych.

Berlin, 20. sierpnia. Biuro Wolffa donosi: 
W lipen wskutek zarządzeń wojennych mocarstw 
ccntralm ch zostało zatopionych ‘>11.000 to:i 
brutto liandlow'Cgo tonażu. Tym samym i po 
dodaniu dodatkowych strat w wysokości 13.000 
ton bintto w piei wszenr półroczu nieo­
graniczonej wojny łodziami podw odm-ini zni­
szczono 5.594 00(j Jon brutto handlowego to­
nażu.

ilijii w Mili.
Nic nowego.

Berlin, 10. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Berlin, 20. sierpnia. Naczelna kwatera do 
nosi: Nic nowego.

Berlin, 21. sierpnia. Naczelna kwan-ra do­
nosi: Nic nowego.

Berlin, 22. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic ważnego.

Pierwszy gcn.-kwateiin.: Lu de udoi f f.

Przegląd polityczny*
Nowy gąbinet węgierski.

Budapeszt, 20. sierpnia. Po odbyciu rady 
1 i pół pod przewodnictwem Króla został Dr. 
koronnej, która miała miejsce w zamku o godz. 
Wekerlc mianowany prezydentem ministrów z 
poleceniem wprowadzenia w życic programu Irr. 
Esterhazego oraz przyjęcia do gabinetu dohch- 
czasowych jego członków. O 3. i pół nastąpiło 
zaprzysiężenie Dr. Weckerlego. Zwolnrenie z o- 
bowiązków hr. Esterhazego nastąpiło przy ró- 
wnoczesncm stwierdzeniu, że Monarcha obslaje
przy urzeczywistnieniu reformy wyboiczij. 7 
w : hr. Apponyicgo, który jesj, chory,
wszyscy ministrowie oświadczyli, że pozostaną 
n idal w gabinecie.

Akcya pokojowa Ojca św.
Wielką uwagę zwraca w kolach politycznych 

kflmunikat, które się pojawił w I n mdcnblacie, 
jak wiadomo, organie ministerstwa spraw za­
graniczny ch Komunikat ów opiewa: Jak sie do­
wiadujemy, nota papieża w tutejszych kołach 
miarodajnych doznała sympatycznego przy - 
jęcia. Taką samą postawę, jak słychać, zajął 
wobec tej noty fzad niemiecki. Po porozumieniu 
się obu rządów sformułowaną zostanie odpo­
wiedź na te propozycyę, co nastąpi jif? w naj­
bliższym czasie. I y le mówi Fremclvnblaíí. Pod 
nieść wypada, że jest to pierwsze póhirzi dowc 
zdanie a o nocie papieskiej.

Stanowisko, jakie zajmują państwa koalicy i 
wobec ^orędzia papieskiego, o ile wolno pole 
gać na clolychczasowyjch glosach pr.i iy,»by naj­
mniej nie jest jednolite. Piasa angielska na ogoł 
zachowuje się teraz zupełnie odpornie. 1 ran- 
ciiskie koła polityczne okazują również wielką 
rezerwę, a także włoskie pisma, które zrazu 
akcyę oceniały bardzo przychylnie, teraz nagle 
wyrażaja się o niej dość o drożnie. Prusa neu­
tralna powitała orędzie z wi-lką sympatią, ale 
nic brak głosów' sceptyczny ch, wyrażających 
powątpiewam.' o widokach akcyi.

I ugaiw. 21. sierpnia, Organ Watykanu 
sei valoi r Romano zaprzecza stanów c'o, jakoby 
mocarstwa centralne w jakikolwiek sposób były 
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wpływały na akt papieski. Osservatore Rama­
no zaprzecza też, jakoby zastępca papieski, se­
kretarz stanu, miał się wyrazić, iż akcya poko­
jowa papieża popiera roszczenie włoskie co do 
Trydentu i południowego 1'yrolu.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Z Cieszyna i okolicy-
Odznaczenia duchowieństwa. Cesarz udzie­

lił gwiazdę do krzy ża koinlurowego orderu I ran- 
ciszka Jozefa ks. Prałatowi Jerzemu Kolko­
wi, Jener. Wikm yiiszow i w (ieizyinc. Krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa ohzymali: 
ks. I ranciszck Kałuża, kanclerz książęco- 
biskupi w Cieszynie i ks. Józef Kurowski 
dziekan i proboszcz w Rudzicy 7Joty krzyż 
zasługi z koroną ks. Jan Budny aktuaryusz i 
proboszcz w Między rzeczii i ks. W iucenty 11 u m- 
plik proboszcz w Bruzbwicach. Krzyż wojenny 
za zasługi cyw'ilnc 11. klasy otrzymali: ks. Józef 
Neugebauer proboszcz w I rywaldowie. ks. 
Antoni Ol szal dziekan i proboszcz w Stru­
mieniu, ks. dr. I couard Slam phi dyieklor se 
minaryum duch, we Widnawie. Krzyż wojen­
ny za zasługi cywilne III. klasy otrzymali ks. 
|an Barabasz proboszcz w ('zechowicach, ks. 
Alojz' Bukowski profesor wc Widnawie, ks. 
Wilhelm. Kasp e r I i k proboszcz w D iedzicach 
i ks! ludwik Kiivps administrutoi wc Fry- 
sztacie.

Odznaczenia nauczycieli. Krzyż wojenny 3. 
klasy za zasługi cywilne otizymali: p. Alojzv 
karnik, kierownik szkoły w I rzy civěn, p. Gu­
staw Knoppek, kieiownik szkoh w Istebnej, p 
|au Szczepański, kierownik zkoly w Oldrzy- 
chowie ich, p. |an Y alaski, kierownik szkoły 
w Bystrzycy

Z sadownictwa. Cesarz zjmianowal radcę 
krajowego sądu w vž.zvgo Alberta 11 o c h e 1- 
bera wiceprezydentem sądu okręgowego, rad­
cę sądu kr.ijowigo Antoniego Liscnbcrga 
radcą yx'yższego sądu krajowego a prokuratora 
dra M. R. 1’rausę pieiws’yin prokuratorem 
(6 ranga).

Z c. k. seiiiinaryiim nauczycielskiego w
Bobrku. Dyrekcya zawiadamia kaudydatów. ze
zapowiedziana z końcem loku szk. wycieczki 
naukowa w połączeniu z ćwiczeniami woj ko- 
wemi odbędzie się w dniach 26. i 27. -aerpnia 
b. r. do źródeł Olzy i Wisły. Odjazd z Cie-
szyjia (dworzec główny) 26. (uiedz.) o godz. 
1.57 po ' ' ' do Jabłonkowa; powrót 27. 
(pon). z Ustronia do Cieszyna o godz. 10'1 ’ 
wieczorem. K indy d ici, którzy by nie mogli w
ty in dniu odjechać w prost do domu, będ. mieli 
zipiw niony noch g w Cieszynie, żywność na 
cały c/as zabrać z° sobą. Na bilety kok joy'/e 
i inne wydatki 2 ■ 3 K. W razie iiii-pooody
wycieczka się nie odbędzie.

Z Zarządu Polskiej Bursy w Orlowej. W 
roku szk. 1017 1S znajdzie pomieszczenie w tu­
tejszej bursie kilkmiasiu ucziiiow polskiego gmi- 
nnzyuni realnego yx Orlowej. 7e względu na 
coraz tiudniejsze warunki aprowizacyi i coraz 
większą drpż1 ziię Zagłębiu opłata w. tym 
loku wynosić będzie 700 K rocznie, płnfnych 
w ratach mi. siecznych Lażd; go 1'j. (Ima mii^siąca 

góia po 70 K- Ubo'dzy, dobr, e oię ucząm 
uczniowie mogą uzyskać małe zniżki. Podania 
o przy jęcie należy przesy lać do Zarządu, naj­
później d<> dnii 31. sierpnia.

Szkoła górnicza w Dąbrowie. (Wjiisy na 
kurs przvgofow'aw'czy 1017 18 ) W pierwszych 
dniach nażd/iermka b. r. rozjinczyna się w pol­
skiej Szkole górniczej w [rjlirowie kurs przygoto- 
w.iwczy 101,/iS. Na kurs przygolowawczy mo­
gą być przy jęci tjlko tacy robotnicy kopakaiaui, 
którzy mają' 18 28 i wykiżą się conajmniej 
dwmlętnią praku kę oubytą w kopalniach wę­
gla kamiennego. Jeżeli kandydat odbył dwrnlet- 
nią praktykę w kbpalniach rudy, wo^kn zie­
mnego, soli lub węgli brunatnego, wystarcza 
sześciomiesięczna praktyka w kopalniach węy 
5;ki kamiennego. Pizebieg praktyki może doznać 
przerwy, jcilynib wskutek służby yęojskowej lub 
choroby, jednak czas trwania tychże nie wlicza 
się do unormowanego czasu praktyki. Kandy­
daci czyniący zadość tym wym.iganiom mog 1 
być przyjęci na kurs przygotowawcz' szkoh, 
jeżeli jiosiadają: a) ukończona z dobrym po­
stępem szkolę ludowa i złożą egzamin wstępny, 
lub b) ukończone 1 klasy, szkół średnich lub 
pełną szkolę wydziałową. Egzamin wstępny, któ-
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ry rozpocznie się w piątek dnia 5 października 
b. r. o godzinie 8. rano w lokahiościach Szko­
ły górniczej w Dąbrowie obejmuje następujące 
przedmioty: 1) język polski, 2) język niemiecki, 
3) rachunki. — Bliższych wyjaśnień o zakresie 
egzaminu wstępnego udziela na zapytania Dy- 
rekeya szkoły. Podania o przyjęcie na ten kurs 
napisane własnoręcznie, zawierające dokładny 
adres kandydata i zaopatrzone w metrykę chrz­
tu, świadectwa szkolne, świadectwa z praktyki 
lub książkę robotniczą, jakoteż zaświadczenie 
odnośnej wiadzy gminnej, że kamb dat (wzglę­
dnie jego rodzice lub opiekun) posiada środki 
pozwalające na to, żeby utrzymać się w szkole 
przez przeciąg dwóch lat bez równoczesnej pra­
cy w kopalni, należy listew poleconym w nieść 
najpóźniej do 10. wrześnią b. r. na ręce Dy- 
rekcyi szkoły. Ostatnie zaświadczenie można za­
stąpić potwierdzeniem Zarządu kopalni wzglę­
dnie Dyrekcyi, ze kandydat w razie przyjęcia 
do Szkoły górniczej otrzyma datek (stypendynm) 
na swe utrzymanie. Kandydaci, którzy tuż przed 
wojną t. j. w roku WIJ wnieśli podania z 
prośbą o przyjęcie na, kurs przvgotowawc/y, 
mają napózniej do 10 września b. r., listem 
poleconym donieść, że swe podanie podtrzyma­
li i uzupełnić je świadectwem zajęcia od r. 
1914 do dnia dzisiejszego. Nauka w szkole jest 
bezpłatna, równoczesna praca w kopalni wyklu­
czoną. Internat, który prowadzono przed wojną 
głównie dla uczniów, zamiejscowych, w tym 
roku otwartym nie będzie, a to ze względu 
na trudność wyżywienia większej ilość osób w 
jednem gospodarstwie. Dyrekcya szkoły będzie 
się natomiast starała pomieścić uczniów zamiej­
scowych pojedynczo, na odpowiednich stancy- 
ach Kurs fachowy część II. w roku bie­
żącym otwartym nic będzie. Wszelkie korespon- 
dneye należy adresować: Dyrekcya szkoły gór­
niczej, Dąbrowa.

Dla pobierających zasiłek państwowy. Oso- 
by, które dotychczas pobierały zasiłek, nic po­
trzebują wnosić podania o podwyższenie. Osoby 
zaś, które nie pobierały zasiłku, a według no­
wej ustawy zasiłek im należy, muszą wnieść 
podanie o przyznanie zasiłku.

Licytacye koni. W szpitalach koni odbędą 
się licytacye w następujących miejscowościach: 
Grätz koło Opawy dnia 26. bm. Prościejowde 
27 bm. Prrcrowie 28. bm.- Nowym Sączu 28. 
bm.,. Ołomuńcu 29. bm., Bochni 30. bm., 
Reflektanci zechcą się o warunkach poinformo­
wać w starostwach. Warunki te saine, jak przy 
ostatnich licytacyach.

Obrót bydłem, cielętami i świniami został 
rozporządzeniem śl. Rządu krajowego uregulo­
wany jak następuje: Bydło rogate i cielęta na 
rzeź mogą być sprzedane jedynie tylko śląskie­
mu tow. aprow. w Opawie (oddział dla spienię­
żenia bydła) względnie komisyonaryuszom tego 
tow. Na chów i używanie może bydło sprzedane 
by ( , także wprost sląskim gospodarzom Gdy 
bydło lub cielęta kupują w obcej gminie, muszą 
mieć paszport ze starostwa, który może byó 
wystawiony na poświadczenie przełożonego 
gminy miejsca pobytu gospodarza, że zakupione 
bydło potrzebuje rzeczywiście do własnego go­
spodarstwa. Dalsza sprzedaż takiego bydła na 
chów przed upływem 3 miesięcy jest tylko za 
pozwoleniem starostwa dozwolona. Bydła nie 
wolno na razie na targ prowadzić. Cielęta moż­
na sprowadzać na targi w Cieszynie komisyo­
naryuszom centrali dla spieniężeni ! byd!a. Bicie 
domowe bydła rogatego i cieląt jest tylko 
za pozwoleniem s arostwa dozw'olone. O biciu 
przyniusowem (dobicia) należy przy podaniu wa­
gi zabitej przdoźeństw u gminnemu i przeznaczo­
nej dla danej gminy kormsyonary uszowi natych­
miast donieść Mięso -takie można w' mieiścu 
bicia z w'olnej ręki odsprzedać. Za śląskie by­
dło rzeźne, a mianownefe za 100 kg wyżej wagi 
od stajni obowiązują następujące ceny wytyczne’ 
Za woły tuczne do 340 K, za wpół tuczne 
woły do 300 K, za chude woły do 250 K, za 
tuczne byki i jjałówki do 310 K, za wpół tuczne 
byki i jałówki do 210 K, za tuczne krowy do 
280 K. za wpół tuczne krowy do 230 K, za 
chude krowy do 180 K, za cielęta wyżej 65 
kg do 230 K, za cielęta wyżej 55 kg do 210 K, 
za cielęta niżej 55 kg do 180 K- — Bjwinie 
rzeźne w stanie żywyni albo zabitym sprzeda­
ne być mogą wyłącznie tylko komisyonaryuszom 
sl. tow. aprow. (centrali spieniężenia bydła), 
Świnie o wadze niżej 40 kg nic śmią być ani 
spi zedaw'anc na rzeź ani być zabijane. Świnie 
na chów i ' użytek jakoteż prosięta mogą być

sprzedawane i kupowane bez ograniczenia. Świ­
nie na rzeź wolno prowadzić na targi w Cie­
szynie i Jabłonkowie do wyłącznego zakupna 
przez komisy onaryuszy. Świnie na’ chow' i u- 
żytek i prosięta wolno bez ograniczeń na targi 
prowadzić. Bicia domowe świń należ} w prze- 
łożeństwie grninnem zgłosić. Ceny maksymalne 
za śląskie świnie mięsne od stajni od 40 —• 
60 kg I. jakość (nad 75 proc, wykorzystania 
z bicia) 4 K. II. jakość (niżej 75 proc, wyko­
rzystania z bicia) 3 K 80 h, nad 60 do 70 
kg 4 K 90, 4 K 8 h, nad 70 80 kg 4
K 18 h, nad 80 do 90 kg 4 K 50 h, 4 K 
28 h; naa 90 do 100 kg 4 K 60, 4 K 38 h. 
nad 100 kg 4 K 70, 4 K 46 h. Wszystkie 
te ceny rozumieją sie za 1 kg żywej wagi. Za 
żywe świnie na targach i na innych miejscach 
odbioru o Ikilka halerzy więcej. Skóry bydła 
rogatego i cieląt (i przy biciu przymusowym) 
należy oddać do miejść przeznaczonych przez 
władze. Te miejsca są: Henryk Reik w Cie­
szynie, Jan l iseiiberg w Jabłonkowie i Stowa­
rzyszenie rze/ników' wiedeńskich w Cieszynie 
(rzeźnia).

Nieuczciwi słudzy pocztowi. Uwięziono 3 
woźniców pocztowych w Cieszynie, Jana Hotę, 
Pawła Kuczkę i Dominika I erfeckiego, ponie­
waż stwierdzono, że wyjmowali onf od dłuż­
szego czasu z przesyłek pocztowich rozmaite 
rzeczy i przy właszczali je tobie.

Z Drogomyśla. Cesarz udzielił tutejszemu 
superintendentovi i pastorów; Andrzejowi G I a j- 
carowi kr/vż komturbwy ordern Franciszka 
Józefa.

Z Na wsią i z Mostów przy Jabłonkowie. 
Maliny w tym roku niezw klc obrodziły, ale 
pełni życzliwości gajowi i nadgajowico się fer- 
sterami kazują tytułować, nie pozwolą ani do 
lasu wstąpić, chwytają i odbierają uzbierane 
maliny, a po naczynia do Lomnei kazują przy­
chodzić. Kto chciał zbierać maliny, ten musiał 
mieć pozwolenie które kosztowało ó K, ale gdy 
to by ła żona lub dzieci robotnika kolejowego, 
to i za pieniądze nic otrzymał pozwolenia jak 
np. do kancelaryi p. Schitza przyszło 2 chłop­
ców robotników' kolejowych prosić o pozwo­
lenie, ale go nie dostali, tylko im powiedziano, 
że od robotników kolejowych nie wolno nikomu 
dać. Zachodzi pytanie czy komora takie roz­
porządzenie wydała czy też ;a N pankowi^ we­
dług swego widzimi się postępują.

Chochoł.

Ranni, zabici:
Ranni: ł ista strat 575: (O ile inaczej nie 

zanotowano, rozumieć należy p. p. 100). I ilip 
Ludwik z I.eskowca, Folt n Fr. z W. Kończyc, 
pow. Frysztat. Folwarczny' Józef z Kocobęuza, 
Fuzoń Fr. z Czechowic, Gattnen Antoni z Łąk, 
Górecki Ferdinand z Karwiny, Göttlicher Ěerdý- 
n ind z Polskie, Ostraw'), Grygier Adolf z Gnoj­
nika, Gutt Bartłomiej z Czechowic, Fleczko Pa­
weł ze Zamarsk, Hofmann Jan z Mikuszowdc śl., 
Holeksa Fr. z Lipowca, Jadamus Jan z Oldrzy- 
chowic, Janik Adolf z Cieszyna, jaiike Leopold z 
Gruszowa, Janota Józef ze Zabłocia, pow Biel- 
& J L,iZ4bek Fr. z Ligoty, pow. Bielsko, Jeż 
Władysław z W. Kuńczyc, Jurzykowski Józef 
z Boronowie, Kaczmarzyk Paweł z Istebnej, 
Kafka Fr. z Janow’c, Kaniok Leopold z G Lhot, 
Kantosz Jan z .Morawki, Kamt Fr. z Aleksan- 
< rowie, Klisz Paweł p. posp. rusz. 31 z Caecho- 
w'ic, Kneźek Józef z Polskiej Ostí■awy, Kobiela 
Jan z Hermanie, Koczw'ara Karol z Bruzowic, 
Kolarz Józef z Gruszowa, Kolek Fr. z Gu­
mien, König Paw'el ze St. Bielska, Kornas Jó- 
zet z Olbrachcie, Kocur Fr. z G. Cierlicka, Kró­
liczek Jozef ż Bobrku, Kubala Oswald z Gru­
szowa, Kubeczka Karol z W. Górek, Łabaj 
Alojzy z Cieszyna, Liszka Jan ze St. Hamer, 
Macejka Józef z Aloraw'ki, Macura Fr. z Nie- 
boiów, Malina Paweł z Dębowca, Matula Pa­
weł z Gumien, Miarka Jerzy z Nieborów, Mi- 
kolasz Fr. z Raszkowie, Miksch Jan z Rad­
wanic, Misiorz Jan z D. Lcsznej, Mohyla Jan z 
Pastwisk, Moscha Józef z Frydkn, Moskała Jó­
zef z Brennej, .Mruzek Fr. z Polskiej Ostraw'y, 
Alucha Andrzej z Wapienicy, Müller Fr. z O- 
chab, Musialek Jan z G. Datyń, Niemczyk Jó­
zef z Wisły, Niemiec Antoni z D Suchej, Nitra 
<lemens ze Skalicy, Ochman Rudolf z Pol­

skiej Lutyni, Olszar Paweł p. strz. 31 z Łyż- 
Mć, Pajda K-acol z Cieszyna, Palowski Karol z 
Olbrachcie, Pienta Fr. z Bielska Plinta An­
drzej z UsLonia, Podeszwa Józef z Mostów, 
Pola Jan z Ligoty, pow Bielsko, Polaszek Wil­

helm z Radwa;..c, Polok Józef z Jabłonkowa, 
Popelarz Jan z Malenowic, Prochatschek Wiktor 
z Bielska, PyKa Jan z Jasienicy, Raszka Jm z 
\Xrisły, Szendzielarz Ambroży i Szendzielarz Fr. 
Rotter Robert z W. Kuńczy ę, Rupczik Piotr 
z Łazów, pow. Frvsztat, Ryrych Jan z Jaworza, 
Ryszka Józef ze Zabłocia, pow. Frysztat, Ryszka 
Wiktor ze Szonow'a, Rzyman Ferdynand z D. 
Datyń, Salot Fr. z Frydkn, Sznepka Fr. z Lan- 
deka, Szotkowski z Jabłonkowa, Szebesta fan z 
Krasnej, pow Frýdek, Szewczik Bogumił z Herz- 
manic, Siekała Jan z Lipowca, Szigut Er. z Kra­
snej, pow. Frýdek, Sikora Jerzy z ł omnej, Skot- 
nica Antoni z Raszkow'ic. Smirna Paweł z Dzię­
gielowa, Sojka Stefan z G. Domasłowic, Staniura 
Fr z Radwanic. Stasiek Karol z Rudzic,, Stebel 
Karol z Dzięgielowa, Strakosz Adolf z Karwiny, 
Stryczek Józef z Kaczyc, Sirysz Jozef ze St. 
Hamer, 'Strządała Jan z ł ąk, Stuchlík Alojzy z 
Niem. Lutyni, Studinski Wincenty z Dziećmo- 
röwic, Stwiorok Karol z Roztropic, Suszka Józef 
z Bukowca. Svrásek Karol z Domasłowdc, Swo­
boda rcliks z Rvchwaldu, Szarzeć Pawreł z 
iWsly, Szedzielarz Ambroży i Szendzielarz Fr. 
z Bronow'a, Theimer Rudolf z Dobrej. Tomas 
Antoni z W. Kuńczyc, Tomaszowski Fr. z Ja­

błonkowa, Tomiczek Antoni z Rudzicy, Toszek 
Fr. z Ogrodzonej, Tnrsa Fr. z Polskiej Ostrawy, 
Tyrlik Fr. z Frysztata. Tyrna Jerzy z Między­
rzecza, Vasziczck L.eopold z Raciniowa. Vecze- 
ra Antor ze St. Hamcr, Waciawik Józef z Pru- 
chnej, Wałach Jerzy z Dzięgielowa, Wałach 
Paweł z Nydku, Waleczko 1 udwik z Rych- 
wałdu, WMoszek Alojzy ze Stonawy, Wejchar 
Karol z Drogomyśla, Werner Gustaw z Kar- 
w'iny, Wiesner Rjbert z Mazańcowic, Wilczek 
ÄGolf z Poręby, Willert Antoni z M. Kuńczyc, 
Wojnar Jan z Nydku.
Zabici: Lista strat 575: (O ile inaczej nie zano­
towano rozumieć należy p. p. 106). Drebczok 
Rudolf z Bielska (27.,2. 1917), Filipec Antoni 
z G. Lhot (27./2. 1917), I ilipiec Franciszek 
z Grodziszcza(14./2. 1917), Firla Alojzy ze 
Stonawy (z./3. 1017), Godieb Hermann z Fry- 
sztatu (27-/2. 1917). Gruszka Andrzej z G. 
Lomnęj (27./2. 1917), Hansel Teofil ze St. mia­
sta, pow'. Frysztat (27./2. 1917), Heczko Karol 
z G. ŁI. esznej (13./2. 1917,) Holisz Józef z llo- 
wnic) (12./2. 1917), Kelty czka Wincenty z Gru­
szowa (27./2. lu17), Koczek August z Rudzi­
cy (11./2. 1917), Konderla Jerzy z Wędryni 
(1./3. 1917), Krzvwoii Payveł z Dçbow'ca (2Z./2. 
1917), Macura Józef z W. Górek (21./2. 1917), 
Michalik jan z I igoty.pow. Bielsko'(28./2. 1917), 

,Molinek Jan z G. Suchej (27./2. 1917), Mrózek 
Paweł z Karpentnej (5./3. 1917), Niedoba Gu­
staw z Cieszyna (27./2. 1917), Owsiński Antoni 
z Czechowic (1./3. 1917), Paprzok Karol z Mo- 
rawki (27./2. 191/), Pclednik Marcin z jano- 
wic (27/2. 1917^, Praczak Wojciech z Bogu­
szowie (1./3. 191/), Puzon Józef z Mnicha (27 
2. 1917), Rosner Hugon z Cieszyna (L/3 1917), 
Russik Edwin z Cieszyna (28./2. 1917), Sc wenn 
Józef z Michałkowie (27.,2. 1917), Skopa fan z 
Morawki (1/3. 1917), Sturz Paweł z Wisły 
(1./3. 1917), Szczygićł Jan z Marklowic (L/3. 
Ipl/), Waliczek Franciszek ze Zabłocia, pow. 
Bielsko (18./2. 1917), \vawrzyczek Mateusz z 
W. Koňczvc, pow. Frysztat (27./2. 1917), Woj­
nar Jan z Bielska (10./2. 1917), Zabvstrzaii 
Paweł z Gutów (27./2. 1917).

Iow, oszczędności i zaliczek 
= w CIESZYNIE ===== 

•lovanyaxrala ■ «i»ogr<«lcxr-> -
h» Nar*d*wym«, w Ryak« ■« t oUtr* 

a liUaori' w JaHoakowi«, wa FrysaUd«
W itotsualala, w Bkasacnw a w Dąbrowia i w (Mawd 

pn rfaiafe o4 cdoaków i aiecsloak^w 

wkładki na oszczędność 
Aa oproceatowaala ł płaci afek

mcbbU, eA Ada aartwaago po wpłads a* Aa Ada pa 
»«•Asafccagi wypłaty, a jak AotąA, uiao ca wkłaAkater 
eych opłaca po. Idak rufowy. Kaptfo1 <xacya pOłroczaK 
Fafcyt -ki Aafi ‘fowanystwo ■> aadarkowuy praoaal. 
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yeAklaA laktar f otwartych rachunków kdMhowyałb 

wyAaje Bkarboak* Aomowe.
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add, oi goAs. I. Ao 11, pned wołailalrta i eA foAa, | 
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= ParaiHBüla, = 
sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabycia u firmy: 
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Adler 

Czechy.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a 
wD5f®ÔZî®TWO BŁ. JANA S ARKANOM’ 

wydało Mfplcaną pcaaa ka. prob. Km a». Grim* 

Pieśń mszalną • pokój 
w .dług m«lo4ył »Kto kią w aplolcąc.

□«- C«M 1 ega. 4 Ł
Zamćwioala zbiorowo adresować: »Dziedzictwo M. foW 

Sarkaadra« w CiaąayHta, Stary Targ 4

Filia W Rychwałdzie
Banku rolniczego 
przyjmuje od obywateli Rychwałdu i oko- 

. licznych gmin 

wkładki na 4'14 °|o
udziela 

dogodne poiyezkś 
na długie .Spłaty miesięczne czy 

kwartalne.
Urzędowanie zawsze we środy i niedziele 
od ,odz. 10 — ! 2 rano w domu Dra 
IJ-ch-lika, !jkarza w Rychwałdzie.

Za Zar-ąd filii:
Dr. Kazimierz Michalik z Rychwałdu 
Bukowski Władysław z Rychwałem 
Janeczko Rudolf z Rychwałdu 
Franek Józef z Zabłocia 
Wo f Ernest z Zabłocia.

Zegarek kieszonkowy Zegarek testowy
z łańcuszkiem, wisiorek

z fulerałtm..................... K 15 —
z srebrną Imllacuą . . . K Z# — 
z podwójną kopertą . . K 30-—
ze zlota louble . . . . K 36-— 

Bez łańcuszka R Z-— mniej. 
Zegarki precyzyjne 

’ K 40 —, 50*—, 1 60.—.

z schreną szkła
Wielki formal.................. K 12.—
Z Świetlną tarcząradyową . K 16'— 
Zegarek bransoletkowy

w małym formacie K 20-— 
z twletfoą tarcza radyową K 24-— 

Z ochroną szklą K Z'~ więcej. 
Zegarek bransoletowy precyzyjny 

K 40-, 50 -, 1 60 —
3 lata gwarancyl. Wysyłka za nadesłaniem kwety eraz I K na porto, takto 

w polo przez 
pierwszy skład wojennych zegarków

MAX BOHNEL, 
Wiedeń, VI. Margarethenstr. 27/598. 

Oryginalno cenniki fabryczne za nadesłaniem K I-—.
Dynamo-k■mpa kieszonkowa K Í4 i X 80.

Święto opuiciła prasy broMttfita p, Li

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ÍÁWWA, 

ktćrą wygłosił aa aabeteftatwie dUobaeSI ka Satnifł 
Ś y. Honryłtn S0«isMsw1«jm 
W. Raóail Taasaaak, profasar, 

w kośaiela Braał Miłosiardaia w Ciamzpda, 
atr. 23, aaaa 1 aga. 54 k, a pcsoayłką pasat, 15 k

Cały arrjiy nyek pscesaasasaw *a »latamzl fas 
Błag. M.loMora GrawaaUago«,

foasćwlenta sałaty adresować« »Opieics bi. Mai- 
dera %»daie« Saga« w Cieszynie {ke. Tománek),

*■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■□■■

Wydawca: Ks. Józef Londzin w. Cieszynie.

Kalendarze dla ludu polskiego na rok 1918.
1. Przyjaciel żołnierski K 1'50
2. Kalendarz rodzinny K 1'50
3. Polski kalendarz powieściowy K 2-20
4. Kalendarz kieszonkowy K—-20

Starannie opracowane, do życia i interesów ludu polskie­
go dostosowane, zawierające ciekawe, dobre i rzeczywiś­
cie polskie opowiadania, artykuły naukowe i gospodarcze, 
wojenne otfrazki i różne infortnacye i t d. wydaja

Polska Księgarnia „STELLA“ ą| Cieszynie.

Czeladnika
trzyiwego na robotę mieszaną, przyjinlc zaraz — Fu*. 
Gabzdyt, majster szewski, KOŃCZYCE Małe (przy Fry- 

sztacic) p. Zebrzydowice.

ESomku
z około jednym morgiem pola w Cieszynie albc w pobli­
żu Cieszyna poszukuje się do kupienia Zgłoszenia do 

Admimstracyi „Gwiazdki Cieszyńskiej“ w Cieszynie.

KALENDARZE

Chalupa
z wolnej ręki jest do sprzedania. Wiadomości udzieli się 

w Brzozówce nr. 41 p. Cieszyn.

Szkoła handlowa „Czepel“ 
w Cieszynie, 

droga Franciszka Józefa 18, ■«s»' 
przyjęta przez c. k. Rząd krajowy, 

rozpoczyna rok szkolny z dniem 17. września. Bezjbłatne 
pośrednictwo^ w wyszukiwaniu posad. Przyjmuje się u dy­
rektora na wikt I mieszkanie. Prospekty wysyła się każ­
demu darmo. Panny również przvjmuje się do szkoły han­
dlowej i pensyonatu. Przyjmuje się także absolwentów 

szkoły ludowej egzaminu wstępnego.
■W Najlepsza spoaehntyić, by się w jednym roku po nie­
miecku nauczyś. "W Nauki udzielają profesorowie se- 
minaryalni i aiły fachowe, razem 5 sił. Ż powodu braku 
miejsca poleca się czerp prędzej wpisywać się. Wpisy 

codzienne. -

NA ROK 1918?
„FqIskjLcLoJ i*. Ił i l<-ilen<l.irzowoj jn.es OrloweJ“

wyjdą niebawem a to:
Kalendarz rodzinny czyli uniwersalny, w pięknej oprawie . K 340
Kalendarz ludowy, broszurowany.......   K 160
Kalendarz ludowy, w twardej oprawie......... . K 220
Przyjaciel polskiego żołnierza, broszurowany ... . K 160
Przyjaciel polskiego żołnierza, w twardej oprawie ... . K 220
Ucieszny kalendarz Tekli Klebetnicy................... K 1'10
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm> w Imit. płótna
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w płótno
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w imit. skórki
Kalendarzyk pobożny wraz z pieśniami kościelnemi' po 90 h, K 1'20 i po K 1'60.

Uprasza się P. T. Odsprzedawców przesłać xxdjajpiecaasxiie j swe namówienia do księgarni J. Nowaka w Orłowej-

Chcesz umieć 
po niemiecku?

Jak się nauczyć po niemiecku, zwłasżtza jeżeli.się do szkół wyższych nie chodziło? W tem sztuka. 
A jednak nie jest to rzeczą niemożliwą. I niemieckiego języka nauczyć się można i to nie tylko 
w szkołach. Do tego służą samouczki. Najlepiej i najłatwiej nauczysz się po niemiecku podług

~ Samouczka języka niemieckiego
prof. B. Kotuli.

Samouczek ten nie męczy uczącego się bezmyślnem uczeniem się słówek i gramatyki, ani też 
żadnemi tłómaczeniami, ale zmusza odrazu do myślenia i wyrażania się w języku niemieckim.

Drugie wydanie tego Samouczka, przejrzane i słowniczkiem opatrzone obejmuje dwie części.
Część pierwsza właśnie wyszła z druku, część druga w druku.

Cena części I. K 5*60
Ctna części II. K 5*40

== Nakładem Polskiej Księgarni „STELLA“ w Cieszynie. =

„GLORIA“
Wojenne 

obuwie skórzane.
Obuwie sznurowane Derby z dobrej1 skóry wierzchniej box.calf z czar­
ną zelówką drewnianą, najlepszy fabrykat, trwałe, eleganckie, wygodne

Dla dzieci 
wielkość 25—34 

K 22-90

Dla kobiet 
wielkość 35—41 

K 28-70

Dla panów 
wielkość 41—45 

K 32-30

Według ustawowego przepisu jest cena na każdej parze uwidoczniona. Na składzie 
we wszystkich wielkościach. Przy zamówieniach należy numer wielkości albo długość stopy 
dokładnie podać. Zamiana dozwol. Przesyłka za pobraniem przez skład obuwia „Gloria„

JAK. KÖNIG, Wiedeń, III/277, Blütengasse 9.

O"

Buli CMI ' . w CiESzyiłls
»taan» ’yi 111 i. Mrejaatrawaaa z alaogroMiaaaiią poręką 

Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
z filię w Dziedzicach 

■&M« gofryaaafc M Hpalaką I wahała aa wotiw- 
tarawar pcaeaart i poggifRuda 

wkładki oszczędność 
I płoaf óC al«

Ccald p.wtow. aa 
tąśaała.

C*aH #a«rt«wa M 
tąóMlła.

— Drukiem Fr. MacuaaKa w C oozynie Ctâpowiedxia'ny redaktor; J. Polak.
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Gwiazdka cieszy
Pismo peświęeotte wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Ceno z -wz^yiką posztową- 
Cułorocziiie. . . , 9 K - li
pirocrw . . , -ł „ !’O „
kwartalnie • ■ . . 2 „ 25 „

Bez przesrłki pocztowej 
c«łwycv>i:e . . . . 8 K — 5
p$ro?wie . ■
kwW.alTe .... 2 , i„

Numer pojedyncr.y ÍQ kał. 'KR Ik*' Numct pojcdyuczy 10 haL
Numer a poje di na • f n • s'-'hJ .ie w C:c‘ . : Drukarnia „Dziedzictwa1, plac teatralny 8 ; Usię- 
garnia „Stella“ ptxv r. r;c • ■ a fc«'-; -<"a r '..iłu i); Jakub Reićhtnann, cgenčvtl dal« uników w Cie­
szynie; Marek G łh.feid -ato.- ■ < i K . i i. ) »aminie ph -orzec): Otto Müller i Stanisław Ra- 

„owilr. a’ ii elskir: ,.rzy Santo, skr.id papieru.
Wazystíde li*tv, korcspoBĆe*icye, CBe^opSTu, i jtemqâzc uprana* aadi yiać franl? de 
Pedokcyi i AteKkr' lrac/i »On Al CfcexyÉskieJ w Ctea&yada, ul sutteo&rwa nr, 3, Ï. p.

Wywodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
)■■! : haleržv od v irrsza
(■■• [tik o i r.hnego, przy kiiku- 
razc./ętn i . ,Ł szczeniu z; acz nie 

taniej.

ftiMKMräk 70. W CBES ■ YM8E, wtorek 28. trUrpsûa Í9f7e Kr. 69.

RB

Gwałtowne walki o Monte San Gabriele nad Soczą.
«■Mara- «- i w. łirwi-M ‘ ■ i ■ i’!™-»'“ rire—lunHMiiMnn i mw bimm nesusmii» ti rw«: ai rw wiitisinriFi.i: -s : «us

Mi auslwHrt.
D«łsze trwanie jedenastej bib./y 

nad Soczą.

Wiedeń, 23 shrpnia. Urzędowo donoszą: 
Ataki drugiej i trzeciej armii włoskiej nad So­
czą trwają dalej z największą zaciętością. Naj­
mniej 40 dywizyj nieprzyjacielskich uderzyło na 
nasze linie w czterech dniach między Auzza 
i wybrzeżem. Podczas gdy wczoraj między Vo­
dice a Verteibą, w środku naszego frontu bo 
jowego przeważnie ,tylko ai tylcrya jzabtrałn głos, 
na odcinkach skrzydłowych bitwa toc/'l i się 
dalej, z tern większą zaciętością.

Koło Auzza nieprzyjaciel no kilkakroć u- 
derzał napróżno na nasze wojska. Stale odrzu­
cano go. Natomiast na plaskowj żu Vrh udało 
się mu wyzyskać swą przewagę hczcbną i osią­
gnąć zysk w terenie w kierunku południowym. 
O każdą piędź ziemi walczono ciężko i uporem 
wie pierś w pierś

Równie zacięcie walczono z obu skon dol­
nej Wippach, a przedewszystkiem im płaskowy­
żu Krasu, gdzie wśród swych walecznych wojsk 
pizebywał cesarz i król. Raz po razu nowe 
włoskie kolumny atakowe rzucały się na spiżowy 
wał obrońców. Kilkakrotnie nasza czujna ar- 
tylerya powaliła atak. Jfżeli nieprzyjacielowi 
poszczęściło się wedrzeć gdzie w* nasze rowy, 
to rezerwy bagnetem wyrzucały go z powro­
tem.

W tych prżeciwuderzeniach trwałą stawę 
zyskały sobie między innymi wiedeński bata­
lion nr. 21 i oddziały pułków 93 (Ołomuniec) 
i 100 (Kraków). Wszystkie pozycye na Kra sie 
pozostały silnie w naszych rękach. Ofiary Wło­
chów dosięgają ofiar najkrwawszych walk nad 
Soczą.

Wiedeń, 24. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Jedenasta bitwa nad Soczą trwa dalej. Po sto­
sunkowo spokojném przedpołudniu rozgorzały 
popołudniu ponownie gwałtowne walki. Na 
wzgórzu Bainsiz.za-šw. Duch skierowali Włosi, 
ściągając bez przerwy posiłki, znowu Ciężkie 
ataki na nasze linie na południe od Vrchu. Ni­
gdzie nie mogły uzyskać sukcesu. Nasze dzielne 
wojska, między niemi toczący od kilku dpi naj­
cięższy bój żołnierze 106 dywizyi pospolitego 
ruszenia i (pułku piechoty nr.- 41, utrzymali się 
we wszystkich rowach.

Ze szczególną siłą zaatakowała włoska 3. 
armia ponownie między XVippachem i morzem. 
Po kilkugodzinnym ogniu artyleryjskim prze­
syła nieprzyjacielska piechota o godz. -1. po­
południu do jednolitego szturmu masowego. 
Podczas gdv na skrzydle północnem miejscami 
już nasze baterye zmiotły kolumny nu przyjaciel­
skie, to na innych miejscach, szczególnie między 
Constanjewicą i (wybrzeżem doszło prawic wszę­
dzie do godzinami trwających walk wręcz. Dzię­
ki tej ponad wszelką pochwałę podniosłej dziel­

ności i wytrwałości odparli nasi obi outy zwy­
cięsko na Krasie wszystkie przeważające co do 
s:- i'i nieprzyjacielskie. W niezrównanej 
zgodzie brali udział w pięknym sukcesie sy­
nowie wszystkich ludów obu pans<w mona*vln:t 
i Bośniii Jeżeli wczoraj zdobyły szczególną sta-. 
xę miłki piechoty nr. .11, 47, 51, 62 ą 63, to 
jutro miejsce ich zajmą z podobną ofiarnoś a1 
inne. Przedpole naszej linii n:i Krasie • ?s; m 
jest nicprzeliczoucmi lokan Włochó

Gwałtowne walki o Monte San Gabriele,

Wiedeń, 25. sie. pn Urzędowo donoszą: 
N•; ■ yz.ynii Krasu , y Cicryc-i, dz.eń wczo­
rajsza minął stosunkowo spokojnie z wyjątkiem 
bezskutecznych ataków włoskich koto Korite. 
Atoki włoskie skierowane były pTzedcwszvstkiein 
na Mimie San Gabriele Brygada Palermo po­
zo Uwiła wraz z innymi włoskimi oddziałami 
wojsk niezliczonych rannych i poległych, nie 
potraiiwszy zachwiać siły oporowej dzielnych 
obrońców. Dzielni wojownicy z 9 batalionu 
sirzelców, szczególnie odznaczyli się przy tej 
obronie. Na płaskowyżu Bainsiżza-Św. Duch, 
stosując się do sytuńcyi stworzonej przez walki 
kolo Vrchu, urządziliśmy obronę naszą w now'ej 
linu. Nieprzyjaciel zaatakował wczoraj w kilku 
odcinkach po gwałtownem przygotowaniu ar 
tyleryjskiein stare opuszczone przez nas pozycye 
i natarł, ostrzeliwany dokładnie przez nasze ba- 
tcryc, na próżnię. Dopiero kolo wieczora pod­
jęto na poszczególnych miejscach potyczki. I.icz- 
ba jeńców bitwy do 23 bm. wynosi 250 ofi­
cerów' i 8000 żołnierzy.

Oynność lotnicza jest także w 11-ej bitwie 
nad Soczą nadzwyczajnie żywa. Przy pomocy 
angielskiej i francuskiej lotnicy włoscy są znowu 
wstanie wystąpić przeciw naszym w wielokrot­
nej przewadze. Śmiały duch atakowy. oUarnp 
poświęcenie naszych lotników w wywiadach i 
walce równoważyło przy każdej sposobności to, 
co ich ominęło pod wzgiędem liczby. Od 18. do 
23. sierpnia zestrzeliliśmy 12 nieprzyjacielskich 
samolotów, 6 z tego przypada na eskadrę ka­
pitana Brunowsly'ego, który z 18 walk n ipo- 
wietrznych wyszedł źwycięsko Nasza strata o- 
graniczyła się w tym czasie do jednego samo­
lotu.

Wiedeń, 2o sierpnia/ Urzędowo donoszą- 
Na plaskowzgórzu Krasu upłynął także dzień 
wczorajszy bez większych walk piechoty, bez­
pośrednio na południe od Ví ipaw'y odparliśmy 
atak nbeny. Koło Viglii rozbily się słabsze irło- 
ókie natarcia.

Ciężkie walki wywiązały się ponownie w 
obszarze Monte San Gabriele. Dzięki waleczne­
go obrońców, pomiędzy którymi obok giackich 
strzelców, południowi Styryjczycy z p. P- S7 
i węgierskie oddziały pospolitego ruszenia na 
szczególną wzmiankę zasługują, nieprzyjaciel 
mimo krwawven ofiar nigdzie nie wtargnął. O- 
puszczouy przez nas bez walki dnia 24. b. m. 
Monte Santo został przez Włochów obsatvoiiy 
Na plaskowzgórzu Bain sizza-Dinl» i na 
wschód od Auzzy przyszló do kilK. '"yen 
starć.

Na froncie karyntyjskim', i tyrolskim, Injp 
ważnego.

Szef sztabu genershiego.

Sprawozdanie sztabu włoskiego.
Wiedeń, 25 sierpnia. Biuletyn włoski' 21. 

b. m.: Walka trwa dalej. Zabraliśmy nkmzy- 
jacielowi znowu stanowiska .i złamaliśmy ilne 
jego kontrataki Wzięto w ielu jeńców. Dc ch- 
czas odtransportowano z frontu bojowej u- 
góiem 500 oficerów i 20.000 żołnierzy, 'do­
byliśmy 60 dział, po większej częśc: śred- rgo 
kalibru, wiele miotaczy min, karabinów maszyno­
wych, oraz mnóstwo materyału wojennego.

Lotnicy nasi bez przerwy silnie ataków: li 
masy wojska nieprzyjacielskiego i niszczyli ici 
tylne połączehia. Rzucono 15 ton bomb. Wl 
Irentino, gdzie nieprzyjaciel nadarmo upierał się 
przy swoich Ki bach dywusy odpar! 
wszystkie bez wyjątku patrole.

Ulwa I llMllK 
i ta i fiuHiijnx

Niepowodzenia rosyjskie.
Wiedeń, 23. sierpnia. Urzędowo don j/ą: 

Na wschód od Soveja, z obu stron g. rnej 
Susity i ffia południe od Ocny nieprzyjaciel po­
nawiał swoje uderzenia. Wszędzie został od­
party i poniósł wielkie straty.

Spi awozdauie niemieckie donosi, że Rosy- 
anie spaliwszy wsie, opuścili swoje stanoviska 
na wschód od Aa aż do linii .Oding-Bigaun 
(koło Rygi). Porzucony obszar obsadzili Niemcy 
bez walki.

Whdeń, 24. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Front armii generała marszałka polnego Ma- 
ckensena: Bez szczególnych wydarzeń.

Front armii generała pułkownika ârcyks. 
Józefa- Koło Sowcji i na północ od Susity: 
nieprzyjaciel zaatakował ponownie bez skutku. 
W ostatnich walkach nad Sus.tą, koło Ocny, 
lóihicy nasi zyskali najwyższe uznanie wodzów 
i wojsk za skuteczną pracę wobec przewa ’ją- 
cego liczebnie nieprzyjaciela.

Front armii generała marszałka polnego ks. 
Leopolda bawarskiego: Na póhioc od Dniestru 
podsunęli się Rosyanie ze znacznymi oddzia­
łami wywiadowczymi. Zresztą nic ważnego.

Wiedeń, 25. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
W kilku odcinkach odżyła walka artyleryi. Kolo 
Brodów odparto rosyjskie oddziały wywiadow­
cze.

Wiedeń, 26. sierpnia. Ihzędowo donos/.,. 
Więcci ożywiony ogień artjl^jski na obszarach 
frontu generała pułkownika arcyks. Józef: i 
Boehm-Ermolliego trwa dalej. Niema szcz pil­
nej ^działalność bojowej.

Saet sztabu generalnego.
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Wojna w UMi.
Bez zmiany.

Wiedeń, 23. sierpnia. 
Nic szczególnego.

Wiedeń, 24. sierpnia. 
Bez zmiany.

Wiedeń, 25. sierpnia. 
Bez zmiany.

Wiedeń1, 26. sierpnia, 
nosi: Nic nowegc

Szef

Urzędowo donoszą:

Urzędowo donoszą:

Urzędowo donos A;

Urzędowo donos-ą: 

sztabu genereP.iego.

Uojll MOHnufe
Dalsze walki we Flandry? i pod Verdun.
Berlin. 23. sierpnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Grupa wojsk następcy tronu ks. Ruprcch- 
ta Po bezskutecznych atakach w ostatnich 
dniach w niektórych odcinkach frontu, przeszli 
Anglicy wczoraj między Langenmarck a Holłe- 
becke do jednolitych wielkich ataków, które 
trwały przez cały dzień aż do późna w nocy 
i doprowadziły do ciężkich walk. W wielu miej­
scach uderzali, ściągnąwszy nowe siły, aż do 
sześć razy na nasze pozycye. Nasze dzielne 
wojska stawiły zacięty opór i odrzuciły prze­
ciwnika. Zniszczyliśmy ogniem znaczniejszą ilość 
pancernych automobili, których używał nieprzy­
jaciel w wielkiej liczbie, by ułatwić sobie prze­
łamanie naszych stanowisk. Z wyjątkiem dwóch 
miejsc: na wschód od St. Julien i przy drodze 
Ypern-Menin utrzymaliśmy w zupełności nasz 
najprzedniejszy rów’ na froncie 15 km szero­
kim.

Po krótkim ogniu huraganowym uderzyły 
dzisiaj rano nieprzyjacielskie oddz;ał\ w kie­
runku Leus Odparliśmy je; v alka oalej się tam 
toczy.

Żywe ostrzeliwanie śródmieścia St. Quen­
tin trwa w dalszym ciągu. 9

Grupa niemieckiego następcy tronu: W za­
ciętych walkach pod Verdun nastąpiła wczoraj 
w ciągu dnia pauza, dopiero pod wieczór osią- 
Sła działalność artyleryjska po obu brzegach 

łozy znowu znaczną siłę Po tein przygoto­
waniu ogniowem nastąpiły ataki po obu stro­
nach drogi Vachcraiiville-Baumont. Po ciężkich 
zapasach udało się Francuzom tylko na zachód 
od drogi na wąskim froncie opanować nasze 
najprzedniejsze rowy, zresztą zaś odparliśmy ich 
wszędzie krwawo. W wielu miejscach ataki ich 
nie mogły się rozwńnąć wobec naszego ognia ni­
szczącego.

W ataku z powietrza na angielskie wybrzeże 
obrzucono bombami z dobrym skutkiem woj­
skowe urządzenia na Margafe-Ramsgate-Dover. 
W wielu walkach stracił nieprzyjaciel trzy samo­
loty. Z naszych dwa nie powróciły.

Berlin, 24. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: We 
Flandryi gwałtowna czynność artyleryjska w od­
cinku bojowym między I .angen mark i Holle- 
becke osłabła tylko pi zejściowe. Miejscami osią- 
gła znowu siłę ognia huraganowego, — większe 
ataki jednak dotąd nie nastąpiły. Tylko koło 
■Westhoóg przeprowadzili Anglicy natarcie czę­
ściowe, które nie przyniosło sukcesu. Dzisiaj 
wcześnie rano wydarliśmy nieprzyjacielowi na 
południe od gościńca Ypcrn-Menil sukces u>- 
zyskany tutaj przez niego przed kilku dniami 
Row'v o'dzyskano i utrzymano.

W bezowocnych atakach dnia 22. sierpnia 
stracili Anglicy 21 samochodów pancernych, któ­
re leżą przed naszym Ironieni rozbite pociskami.

- Część pozostałej przy życiu załogi wzięto 
do niewoli. Wojska kanadyjskie próbowały po­
nownie wtargnąć do Lensi i naszych sąsiednich 
pozycyi. W zadętych walkach wręcz utrzyma­
liśmy bez wyjątku dotychczasowe linie. Także 
nad koleją Arras-Douai rozbił się nieprzyja­
cielski atak.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Z obu stron Mozy spotęgowała się wałka ar­
tyleryjska koło lasu Avocourt, na wzgórzu „304" 
koło Beaumont i w lesie Fosse w pewnych go­
dzinach dnia znowu do znacznej siły. Na wzgó­
rzu „304", które opuściliśmy w nocy z 21 na 
22. sierpnia w myśl planu, pozostawiwszy tam 

śluby posterunek, przeprowadzili Francuzi dzi­
siaj silny «fak, przyjęty przez nasz ogień artyle­
ryjski. Na północ od Louvemont przy gotowane 
nieprzyjacielskie oddziały szturmowe nie mo­
gły wyjść ze swych rowów’, wskutek naszego 
ognia niszczącego.

Berlin, 25. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta W 
związku z potyczkami piechoty wywiązały się 
koło Ypern znowu żywsze wałki artyleryjskie, 
które trwały także w nocy. Na ZŁichód od St. 
Julien starło się natarcie, skierowane celem o- 
czyszczeuia jednego gniazda angielskiego, z ata­
kiem nieprzyjacielskim. Po odparciu przeciwni­
ka przeprowadziliśmy ze skutkiem zamierzoną 
operacyę. Z obu stron gościńca Ypern-Menin 
próbowali Anglicy ponownie wtargnąć w nasze 
pozycye Ńa północno-zachodnim krańcu lasu 
Hercndage odparli oni cośkolwiek nasze linie. 
Zresztą został* odparci wśród obfitych strat. 
Na wielu miejscach rozbiły się nieprzyjacielskie 
natarcia wywiadowcze. Silne oddziały przeciwni­
ka, które w późnych godzinach wieczornych 
ruszyły na nasze linie koło Lens, zostały po. 
zaciętej walce wręcz wyparte do ich pozycyi 
wyjściowych. Na południc od Vandativille wy­
darliśmy Anglikom, w niespodziewanym sztur­
mie dzisiaj rano, trzymany przez nich folwark 
Guillemont. Po gwałtownem przygotowaniu ar- 
tylcryjskicm, które w St. Quentin i w sąsiednich 
wsiach wywołało pożary, Izaatakowali Francuzi 
nasze odcinki obronne na Yroncie południowym 
miasta na szerokości około 3 kilometrów. W 
ciężkich walkach pobito nieprzyjaciela na całej 
linii. Walczące tam wojska nasze znajdują 
się w zupełnem posiadaniu swych stanowisk.

Iront armii niemieckiego następcy tronu: 
Koło Verdun wzmogła się znowu czynność po- 
tyczkowa z obu stron Mozy. Na zachód od tej 
rzeki napierali Francuzi z rana; i {wieczorem zna- 
cznemi silami ńa nasze pozycye nad potokiem 
Forges między Malancouąt i Betincourt. W sku­
tecznym ogniu naszej artylerj i odparto oba ataki 
wśród ciężkim strat dla przeciwnika. Również 
bezowocną była ich próba na wschodnim brze­
gu przedarcia się na północ ze wzgórza 344.

Pierwszy gen.kwaterm. : l ud e 11 d o r f f.«

UijiiiidEteki-iliRlecki.
Atak powietrzny na wybrzeża angielskie.

Berlin, 25. sierpnia Biuro Wolffa do­
nosi: W nocy z 21. na 22. sierpnia zaatakowała 
jedna z naszych" eskadr hydroplanowych, zno­
wu pod uznaném dowództwem kapitana freg- 
gaty Strasscra, z widocznie dobrym skutkiem 
umocnione miejsca i (wojskowe zakłady w Hinü­
ber i w hrabstwie Lincoln, tudzież strażnicze 
siły bojowe na wybrzeżu angielskieni. Wszystkie 
statki powietrzne wróciły bez szkody i straty.

Pierwszy gen.-kwatenr Ludendorff.

Wojna iii IU01II.
Mała działalność bojowa.

Berlin, 23. sierpnia. Naczelna kwatera do 
nosi: Wobec upałów 6l) stopni C. na słońcu 
była działalność bojowa mała. Tylko w łuku 
Czerny od czasu do czasu żywszy ogień arty- 
leryi.

Berlin, 24. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Przy stałym upale tylko miejscami niezna­
czny ogień.

Berlin, 25. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Pierwszy gen.kwaterm. : I u d end orf f.

Przegląd polityczny.
Cesarz Karol za pokojem.

Nasz cesarz przyjął na audyencyi prezydy- 
um sejmu kroackiego. W rozmowie z wice­
prezydentem Dy. Magdicem wspomniał monar­
cha łaskawie o chwalebnej bohaterskiej posta­

wie wojsk z dawnego Pogranicza wojskowego i 
dodał, że Pogranicze było zawsze wiernie od 
dane tronowi i królowi. W dalszym ciągu zazna­
czył, iż wszyscy muszą sobie życzyć zakończe­
nia tej strasznej wojny, i że dołoży wszelkich 
starań, by uzyskać honorowy pokój. Panowie 
możecie być przekonani, dodał cesarz, że wojna 
nie będzie trwała ani dzień dłużej, jak to jest 
nieodzownie koniecznem.

Cesarz Wilhelm na froncie zachodnim.
Berlin, 24. sierpnia. Cesarz Wilhelm 

bawił onegdaj u wojsk we Flandryi, aby kw 
wyrazić podziękowanie i pełne uznanie za zwy­
cięskie odparcie angielskich ataków.

W przemówieniu do delegacji wszystkich 
części wojsk przypomniał cesarz Wilhelm, że 
Anglia jest głównym nieprzyjacielem. Anglia 
jest tym przeciwnikiem, którego głównie musi 
się pokonać. „Kiedy Bóg wyrokiem swoim racay 
dać nam zwycięstwo, zależy to od Niego. ?e 
starą niemiecką ufnością do Boga idziemy wał­
czyć i bić tak długo, aż nieprzyjaciel będzie 
miał dosyć. Jeżeli Anglia dumną, jest ze sw<j 
zaciętości, na której buduje swą niepokonal- 
ność, to niemieccy żołnierze pokażą, że oni tak 
samo dobrze, a może i bardziej są zacięci. Albo- 
wiem nagrodą walki będzie wolność narodu nie­
mieckiego, wolność morza i swoboda w kra­
ju." —

Naczelm wódz armii wyraził w imieniu 
wojsk podziękowanie swoim najwyższemu wo­
dzowi.

Pokojowe stanowisko kanclerza Niem:ec.
W wydziale głównym parlamentu zabrał 

głos kanclerz Dr. Michaelis, by stwierdzić, że 
stanowisko, jakie w swem przemów ieniu w par­
lamencie dnia 19. lipca zajął co do rezolucji 
pokojowej pod żadnym względem nie jest z 
nią sprzecznem, tak że podtrzymuje 011 treáé 
swej mowy. Że nie miał zamiaru zboczenia, wy­
pływa z faktu, że już dzisiaj w południe kazał 
przesłać zaproszenia w celu porozumienia się 
z parlamentem co do odpowiedzi na pokojową 
notę papieża. Odpowiedź ta może tyłko zawierać 
żytzeiiic pokoju na podstawie porozumienia, jak 

to już wyraziła rezolucya parlamentu z 19. lipca.

Utworzenie księstwa z Alzacyi i 
Lotaryngii.

Berlin, 23. sierpnia. „Muench. Neueste 
Nachr." donoszą ze Strassburga: W tutejszych 
kolach politycznych omawiają obecnie zmianę 
konstytucji i fitłministracyi Alzacyi i Lotaryngii, 
która ma być zmieniona jako kraj związkowy 
i przemieniona w księstwu. Sprawą tą zaimit 
się parlament we wrześniu. Na nowe księstwo 
miał być powołany naprzód ks. bawarski, po­
nieważ tenże jednak stanowczo odmówił, objmie 
księstwo alzacko-lotarynskic jako regent członek 
katolickiej . linii domu Urach.

Koalicya chce skończyć wojnę w tym roku.
Znane pismo genewskie sprzyjające Niem­

com ,,t e Gcncvls" podobno dowiedziało, się z 
szczególnie pewnego źródła, że na konferencyi 
londyńskiej postanowiono nie czekać na pomoc 
amerykańską, lecz zakonczyć wojnę koniecznie, 
w tym roku, z .tego powodu rozpoczęto ofen- 
zywę francuską i nad Soczą. Utrzymuje się 
zdanie, że chociaż walka łodziami podwodnemi 
nie złamała Anglii, to może ona w przyszłym 
roku wpłynąć rozstrzygająco.

Rozruchy w Hiszpanii.
Wiedeń, 22. sierpnia. Według wyczerpują­

cych a pewnych wiadomości, nadeszłych tu­
taj z zagranicy neutralnej o zajściach w Hiszpa­
nii, także w dniach ostatnich a zwłaszcza w 
Madrycie, Barcelonie i Bilbao przyszło do for­
malnych buntów, które władza wojskowa stłu­
miła,’w niektórych wypadkach, używając nawet 
karabinów maszynowych i dział. Tylko temu, 
nader energicznemu wkroczeniu władz wojsko­
wych zawdzięczać należy, że rządowa udało się 
zapobiedz, wybuchowi większych rozruchów. T© 
energiczne wkroczenie władz wojskowych po­
twierdza się wiadomością, że cała armia przejęta 
jest przekonaniem, iż ruch przewrotowy, przy - 
gotowany n<! szeregu miesiąc; a bardzo silnie 
potęniany przez większość narodu hiszpańskiego, 
zorganizowany! i s inansowany został przez koa- 
licye. Rewizye domowe wydobyły na jaw do-
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wody pisemne, że rządy koałicyi stały w ści­
słym kontakcie z przywódcami hiszpańskiego 
ruchu powstańczego, dały im do dyspozycji 
wielkie sumy w walucie zagranicznej. Zdołano 
skonfiskować znaczne sumy banknotów w fun­
tach i (dolarach u przywódców rokoszu. W sze­
rokich warstwach ludności Hiszpanii panuje 
silne oburzenie na rządy koałicyi. Koła koałicyi 
liczyły się z tern, że zapoczątkowany przez nich 
ruch, propagowany także w armii, wywoła tam 
brak karności. Rachuba okazała się fałszywą. 
Ruch rewolucyjny można już u\t ażać za stłu­
miony, co jest moralna klęską koałicyi w Hi­
szpanii. ___
HnMMBKMMUHsmnnnMMBro

Rozbicie „tanka".
Paryski .Journal" podał barwny opis roz­

bicia „tanka". . . .
„Ciężka maszyna przebrnęła, sapiąc, linie 

ognia zaporowego i dotarła do linii niemieckich. 
W czasie każdej przerwy, którą tam; czynił w 
posuwaniu się naprzód, jego karabiny maszy­
nowe biły w szeregi cofających się nieprzyjaciół. 
Zdaleka biła przeciw niemu jakaś armata. Ze 
świstem padały pociski bliżej lub dalej wokoło 
potworą, który fpo przez druty kolczas.lv i rpzbite 
pnie drzew dążył naprzód. Nagle skręcił w bok. 
skrył się za płotem i armaty jego rozpoczęły 
swa pracę. Wygląda jak smok z bajki. Ogień 
bucha z jego paszczy, a armata wyskakuje i 
cofa się. jak jadowite żądło.

Cała ’ baterya' z sześciu armat wali w tej 
chwili do tanka.. Wybuchy następują jeden po 
drugim, a grad odłamków granatów i ziemi 
zasypuje stękającego potwora, który drży Pod- 
ryv/a się i pędzi po przez płot z dzikich, kwit­
nących róż, który jakby cudem się ostął. Wszyst­
ko wtłacza w ziemię, lak wściekle świszczą 
kule ✓ nieprzyjacielskich okopów, uderzając głu­
cho w stalowe ' pancerze. Wokoło wybuchają 
białe obłoki granatów ręcznych: rowÿ pod na­
ciskiem olbrzymiej masy żelaza zapadają się.

Dwóch Niemców z brawurą rzuciło się ku 
maszynie. Usiłują wtłoczyć weń ręczny-granat, 
ale to im się nie udaje. jeden wyciąga re­
wolwer i strzela do środka. Nagle z okrzykien, 
bolu cofa rękę, całą we krwi. Ostry nóż obciął 
mu w środku trzy palce. W tejże chwili kolos 
robi nagły zwrot i zrzuca z siebie obu śmiał­
ków.

Z prawej i lewej strony posuwają się na­
przód podobne olbrzymy, a artylerya niemiecka 
pracuje z wytężeniem nad ich zatrzymaniem. 
Wybuch następuje po wybuchu, a wszystko to­
nie w kłębach dymu. Nagle, trzask, huki i szum 

inötor przestał działać.
Olbrzymi płomień wybucha-ź otworów tan­

ka jednocześnie z wnętrza wypadają jakieś fan­
tastyczne postacie, półnadzy żołnierze którzy 
zrywają płonące szmaty mundurów. Mimo o- 
parzeń bronią się energicznie nożami i rewol­
werami przeciw piechocie niemieckiej. Z rozwa­
lonego tanka jeszcze ciągle wybuchają płomienie, 
gwałtowne wybuchy amunicyi rozrywają z prze­
raźliwym hukiem jego stalowe ciało. Po chwili 
z samochodu został tylko stos dymiących się 
gruzów. Tank umarł. jMelancholijuie patrzy je­
go oficer na szczątku.
CMlHlUHUlMluuaiMIKHiuaiM

Z Cieszyna i okolicy.
Odznaczenie śl. marszałka krajowego. Mar­

szałek kraju, hr. luarisch-Mönnich otrzymał god­
ność tajnego racicy.

Odznaczenia. Radcy wyższego sądu kra­
jowego Fmil Stanko i dr. Ludwik Gazda 
w Cieszynie otrzymali order żelaznej korony 
Ili. ki.

Pozdrowienia z pola wałki zasyłają Re- 
dakcyi „Gwiazdki" i wszystkim czytelhikom Jan 
rujcik i Jan Martynek, poczta połowa 377 i 
Jan Broda, poczta połowa 229. - Dla pięknych 
Dziedziczanek zasyłają pozdrowienie żołnierze 
oddziału karabinów maszynowych, poczta pn­
iowa 286: kapral Franciszek Aluras, feldfebel 
Donat, jedn. och. kapral Milchbauer, Józef Goj- 
ny, Franciszek Czy lok.

Wpisy i egzamina po feryach w c. k. 
gimnazjum polskiem w Cieszynie. Po feryach 
odbywać się będą wpisy uczniów świeżo wstę­
pujących do gimnazyum, 16. września od godz. 
9. do 11. przed południem i 17. września pd godz. 
S. do 9. rano. Egzamin wstępny do klasy I. 

odbędzie się 17. września o godz. 9 rano* 
Powtórzenie f gzaminu wstępnego w tym samym 
roku nie jest dozwolone ani w tym ani w innym 
zakładzie. Egzamina wstępne do klas od II. 
— VIII., jakoteż egzamina poprawcze i uzu­
pełniające odbywać się będą 18. września od 
godz. 8. rano; wpisy uczniów do klas 11. 
VIII. zaś 18. września od 4 — 6. godz. po­
południu. Uczniowie mają przedłożyć ostatnie 
świadectwo szkolne, nowowstępujący także me­
trykę urodzenia. (Uczniowie nowi opłacają wpi­
sowe w kwocie 8 K 50 h, inni 4 K 40 h.j 
Początek roku szkolnego 19- września

Dodatek droży źniany dla nauczycieli. Z 
Pol. Tow. Ped. informują nas, że dodatek dio- 
żyźniany dla nauczycieli ludowych na rok 1Q17 
został podwyższony według następujących za­
sad: Dla nauczycieli w gminach ponad 5000 
mieszkańców 50 procent dodatku uchwalonego, 
dla nauczycieli w gminach ponad 3000 mieszk. 
40 proc., dla nauczycieli w gminach poniżej 
3000 mieszk. 30 procent.

Wycofanie z frontu właścicieli złotego me­
dalu waleczności. Minister wojny polecił komen­
dzie armii zwolnić od służby frontowej wła­
ścicieli złotego medalu waleczności i użyć ich 
przy kadrach przy ćwiczeniu żołnierzy.

» Dnia 15. b. m. od­
była się w parku przy strzelnicy w- Cieszynie 
uroczystość cesarska z powodu nadchodzących 
urodzin monarchy. Mimo osobnego pisma ce­
sarskiego, w którym, sobie N. Pan wyprosił 
wszelkie choćby najskromniejsze obchody, czy­
niono do tych uroczystości wielkie przygotowa­
nia tak w parku jak i gdzieindziej. W samym 
dniu zastali goście na miejscu wielkie mnóstwo 
wesołych niespodzianek więc: kilka kapel przy­
grywających, rowy strzelnicze i t. p. a nadto 
bufety zastawione kołaczami, wódkami, piwem, 
papierosami, wogóle wszystkiem o C4cm mógł 
śnić pizedwojenuy uczestnik festynów.

Niezwykle zjawisko. Z powodu długo - 
trwającej posuchy wyschły Olza i Bobrówka 
do tego stopnia, że łożyska zazieleniły się od 
roślin. Powyżej mostu koło strzelnicy pasły się 
kozy w łożysku jak na łące. Pojawiły się też 
w Oizie rośliny wodne, rosnące w stojących 
wodach

Ulgi dla uczniów szkól średnich. Minister­
stwo wyznań i oświaty rozesłało dyrckeyom 
szkół średnich okólnik, w którym poleca się 
dopuszczenie do ponownego egzaminu i kla- 
syfikacyi z jednego lub więcej' przedmiotów ze 
względu na nadzwyczajne stosunki wywołane 
wojną w roku szkolnym 1916—17.

Z ulgi tej mogą korzystać uczniowie tych 
zakładów, w których rok szkolny przedwcześnie 
zamknięto lub naukę kilkakrotnie przerywano 
albo też, gdzie w ciągu roku nastąpiły kilka­
krotne zmiany sił nauczycielskich. Odnosi się to 
zarządzenie do uczniów, którzy otrzymali sto­
pień drugi. Czy uczeń może być dopuszczony 
do tego egzaminu, który odbędzie się z począ­
tkiem nowego roku szkolnego o tern decydu­
je pilność jego i zachowanie się.

Dla Muzeum polskiego ofiarowali: ks. Do­
minik Ściskała kurat połowy w Dęblinie pięć 
marek polskich papierowych.

Zwoje znaczków pocztowych. Zn; ?zki li­
stowe po 20 i 30 hal. będzie się odtąd wyda­
wało na żądanie również w zwojach po 500 
kąsków bez nadwyżki ceny.

Newe «graniczenia ruchu kolejowego. Z 
powodu braku maszynistów kolejowych! i służby 
kolejowej oraz konieczności oszczędzania węgla 
zmuszona jest dyrekeya kolei państwowych 
wprowadzić znów bardzo znaczne ograniczenia 
w ruchu osobowym. W tej sprawie odbyło już 
narady i prawdopodobnie 1. stycznia 1918 za­
prowadzony zostanie nowy rozkład kolejowy, 
przyczem pociągi pośpieszne zupełnie zostaną 
zniesione a osobowe kursować będą jedynie na 
liniach głównych i to tylko dwa dziennie. 
Wszystkie małe stacye i' przystanki zostaną zu­
pełnie zamknięte.

Nekrolog. Adela z W ojciechowskich Si ko­
rowa, wdowa po ś. p. Adamie Sikorze, dy­
rektorze kasy zaliczkowej w Cieszynie, zmarła 
dnia. 14. b. m. w Nowym-Sączu,' przeżywszy 
lat 18.

Ceny za zajęte zboże ze zbioru 1917 r. 
na Węgrzech. Dla porównania z cenami, w\- 
znaczonemi w Austryi podajemy ceny zajętego 
zboża na Węgrzech. Ceny są następujące: psze­
nica do 31. sierpnie! 50 kor., od 1. września do 
1. listopada 48 kor., po 1. listopada 45 kor.; 
żyto do 31. sierpnia 48 kor.; od 1. września do 
Í. listopada 46 kor., po 1. listopadai 43 kor.; 
jęczmień 46 kor , owies 44 kor. za 100 kg. 
Ceny te nie są stałe, lecz wahają się zależnie 
od różnych części krajuj i jakości zboża, a mia­
nowicie przy pszenicy między 19 50 kor.,
przy życie między 47 ~ 18’50 kor., przy ję­
czmieniu między 45 — 47 kor. Ceny te są 
znacznie wyższe od aiistryackich.

Kärty na tytoń. „Wiener Allgemeine Zei­
tung" donosi, że ukończono już prace przed­
wstępne nad uregulowaniem sprawy sprzeda­
ży wyrobów tytoniowych. tygodniowa ilość dla 
jednej osoby będzie wynosić 10 cygar lub 25 
papierosów. Co do przydzielenia odpowiedniej 
ilości tytoniu kwesty a nie została dotąd jeszcze 
rozstrzygnięta.

Zakaz wymiany węgla za środki spożywcze. 
Ministerstwo robót publicznych cofnęło swe po­
zwolenie, na podstawie którego kopalnie węgla 
mogły część niedzielnej produkcyi sprzedawać 
tym, którzy za węgiel płacili środkami żywno­
ściowymi. Przy wymianie tej działy się bowiem 
nadużycia. Ten sam zakaz odnosi się też d« 
wielkich i małjch handlarzy węglowych, któ­
rym odtąd nie wolno odstępować węgla za ży­
wność.

Zużycie zboża i mąki. Na mocy rozpo­
rządzenia urzędu żywnościowego można po­
cząwszy od 19. b. m. zużyć następujące ilości 
zboża i thąki. Dla rolników', o ile pracują cięż­
ko, przeznacza się 366 g zboża, dla reszty lud­
ności rolniczej, posiadającej własne zboże 300 
g zboża na głowi i dzień. Dla nierolników 200 
g mąki, dla ciężko pracujących nierolników 300 
g mąki na dzień. Na wydane na 125 i 126 ty­
dzień karty chlebowe można otrzymać całą ozna­
czoną na nich ilość chleba i mąki bez wszel­
kiego ujęcia. ' I

Ceny wytyczne drożdży. Krajow;a komisya 
badania cen «oznaczyła na drożdże cenę'wytyczną 
w' handlu pomiędzy kupcem a konsumentem 
na 1 K 90 h za 1 kg. Przy sprzedaży kg 
i powyżej 2 K 30 h za 1 kg. Przy sprzedaży 
w dekagramach 3 h za 1 dkg.

Ceny oryentacyjne na mydło toaletowe. — 
Centralna komisya badania ccn ustanowiła na­
stępujące ceny oryentacyjne na jędrne mydło 
toaletowe, suche, zawierające 80 proc, kwasu 
tłuszczowego: Za 1 kg., ważone bez opako­
wania (dopuszczalne jest jednakże 5 proc, róż­
nica co do wagi): a) dla producenta 31 K (cena 
produkcyjna i fabryki); b) dla wielkiego han­
dlarza 33 K 50 h; c) dla handlarza podrobnego 
40 K. Jeżeli producent (fabrykant) dostarcza 
towar xvprost podrobnému handlarzowi, może 
trzymać się wtedy ceny, jaka jest wyznaczona 
dla wielkiego handlarza.

Tymczasowy zakaz sprzedaży konserw o- 
wocowych z r. 1917. Aby uniemożliwić sprzedaż 
konserw’ owocowych w najbliższym czasie przed 
ogłoszeniem .cen maksymalnych na te wytwo­
ry po wygórowanych cenach, zakazał urząd ży­
wnościowy sprzedaży wszystkich konserw' owo­
cowych, jak kompotu, marmelády, suszonego 
owocu, soków i syrupu owocowego ze żniwa 
r. 1917- Zakaz ten ma na celu zapewnienie 
równomiernego rozdziału konserw owocowych,

I przedewszvstkiem marmeladv

kolczas.lv
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Drukiem Fr. Macaatzka w. Cieszynie. Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.
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j-îilï dwaj to samo czynią ... Z Pragi pi- 
szą do „Arbeiter Zeitung": Biedna kobiecina, 
żona robotnika, wybladła, wyniszczona szła z 
dworca kolejowego, niosąc trochę zboża i ziem­
niaków, które sobie gdzieś wyżebrała. Dojrzało 
ją jednak baczne oko żandarma. Zapytał ko­
bietę, co niesie, a gdy ta drżącym głosem przy­
znała się, położył swą rękę na te zapasy ży wności, 
konfiskując je na rzecz państwa. W tej samej 
chwili dźwigali dwaj ludzie ciężkie skrzynie któ, 
re pochodziły z Irautenau. W skrzyniach miały

go żywiołu I będzie trzeba usilnej piacy nas 
wszyifkich, by się przed zagładą ratować! Ja­
kie bowiem niebawem powstaną wkofy w kolo­
niach, łatwo odgadnąć po tem, co widzimy we 
Prysztaoie.

Zamówienia zbiorowe adresować; »Difedafotwo fał. Js«x
Sarłraadrcc w Sfercyala, Stary Tafc 4

( N i . a z c /1, ś 11 w w y p i d e k ś m i c r- 
< > W poniedziałek dnia 20 b. m., zdarzył się 

u< o go(i - 10. mi tutejszym dworcu kolejo- 
co do przyczyny niewyjaśniony dotąd nie­

szczęśliwa wypadek śmierci. Jakob Sz.tcmon, ro­
botnik ciesielski ze Strumienia, 47 lat liczący, 
jadąc koleją z Chybia do hut frysztackich do 
pracy zginął pod kołami pociągu na tutejszej 
stacyi. Trup na kawałki poszarpany po odbx lej 
komisy! w dwóch koszach zmiigsiono do lu- 
i ".zej trupiarni. Pogrzeb jc-gu odfTlawionn we 
czwartek rano pd tutejszym cmentarzu. Pozo- 
s.awił wdowę z pięciorgiem niezaopatrzonych 
dzieci. Niech odpoczywa w pokoju!

Schhisclic dwie kobiety. ,, 
„Mydło" „Od kogo/ 
„Ile c-gdfi" „30 kilo 

kogo io niesieei 
w Karwinęj."
1 obiety po pi< koron ■>! ęić. mydło zarekwi-

I OLO p. 
o to nie-

„Od
„Do

„Do jakiegoś Naigera
Zakończenie: Naiger do kozv,

, , . wiadomo,
że hr Larisch zakupił udziałów za jeden mi­
lion koron. Czy też stanie w obronie prc.w 
naszego ludu ?

Z Michałkowie. (Śmierć górniku). Ko­
pacz Franciszek Clirobaczek n.i . zvbie Józefa 
poniósł śmierć przy pracy przez zasypanie zło­
mem kamienia.

Z Międzyrzecza. (O d z n. c ze n i e po 
śmierci) C. k. chorąży przy p. posp 
tu- zenia Alfons Ývlokrysz, kuny padł 20 /I. 
i . b. prz, Brodach, został obecnie odzn icz” >i 
srebrnym medalem waleczności I. Id.

(Zmiana przy tutejszej pot. - 
cie). Długoletni ekspedytor pizy tutejszej pocz­
cie Jer? Krystu zrzekł się swego Urzędu, i od 
Ib. Ó. ni. objęła jc/ó miejsce panna Hoff­
mann z Cieszyna.

Z Pktwaldu. (oimcri w kopalni) Na 
tutejszym szybie „Habsburg z ćirzył się w u- 
bk gły piątek \vk zorcm nie.,/i liwy wypadek, 
lizech robotników było zajętych i. zw. budowa 
w ti /ecim pokładzie, przyczem nastąpiło obci - 
walnie sic górnej warstwy; wszyscy trzej ro­
botnicy zostali zasypani. Dwóch z nich ulało 
się wnet odkopać i ci wyszli cało Ni tom last 
trzeci z nich wo>acz ludwik Kotula poniósł 
śmieri wskut i udii- cni i się po i gruzami

Z Piotrowic. (Zapasy mydl.) Mamy tu 
b dzo c: ' twa osobistość, nii kiego Tirasa, 
k. poza ‘iontem 1 j. za pudlą b-ndzo dziel­
nic „walczy". Jeżehś sobie chc a* kupii i- nie­
go kawałek mydl marne wołanie, nie mu i 
koni dla rhrzc cnniiia, aaton st dl 
ka geszefciarza mydła dosyć, 
warhmistr 
siecie?'
Tira

być „książki". Przyszły pod adresem bar. Geb- 
sattla, niemieckiego konsula .w Pradze... Skrzy­
nie jako podejrzane otwarto Książek w nich 
nie było, zato znaleziono piękne ziemniaki i 
jeszcze piękniejszą mąkę mikę. Ani ziemniaków 
ani mąki nie skonfiskowano, gdyż byki to włas­
ność pana barona. Działo się to v Pradze 15. 
sierpnia 1917. Mąka przyszła z Traulenau, o- 
kolicy, do której cesarz ka ał 'liedawno po­
słać mąkę dla głodnej ludności.

Skazanie pułków. Do „Corrier. lelki ^ra" 
donoszą z Peirogradu: Nowy vixiz na< vlny 
frontu jioludniowo-zachodiiiego ;,eiKrał Korní- 
łow zarządził oddanie poi sąd wojen uy, w 
c"łości dwóch pułków, klon -iczas osi itniej 
ofensywy państw centralnych / G:Tcyi w-cho 
dniej opuściły swe stanowiska. Każdy 15ty żoł­
nierz skazany zost ił na śmierć przez rozstrzela­
nie. Zat\i ierdzenie wyroków śmierci dotychcz is 
nie nastąpiło. Kieroński]’ zwrócił się do naczel­
ników okręgów wojennych z okólnikiem • kló- 
rvm wkłada się na nich obowiązek n opi­
nia się przed żadnym środkiem, chociażbi naj­
ostrzejszym w celu zaprowadzenia « ojsku 
normalnych porządków” i dyscypliny.

Doxvcip czasopisma „Jugend". W Mona­
chium wychodki pismo humorystyczne „lu­
gend". W Nr. 30, str. 001 '.znajduje kię nastę­
pująca rozmos.i: / okazy i ogłoszenia królęslwi 
polskiego omawialiśmy lakze sprawę państwowej 
flagi polskiej. Gdy przyjaciel Stanisław M.tiji- 
toczka osxx-'iridczx'l, żc w środku ezerwontj flagi 
znajduje Asię orze', przerwał mu pewien Badeiï- 
czyk sloxvami: Nic bajaj, lo nie >rzcł, lec- -sz 
Prawdziwie niemiecki dow'Cip!

Włamanie de spółki spożywczej. Z ponie­
działku 13. b. ni. na wtorek w nocy włamali sięt 
dotąd nieznani sprawcy do ludowej spółki spo­
żywczej w Starem Mieście na Suwańcii. zba­
brali stamtąd lot) koron gotówki i towaru zj 
1900 K, między tern 320 kg. cukru. Wszelkie 
ekoliczności wskazują, że, włamania dokonali lu­
dzie obznajomieui ze sklepem.

Z Izby sądowej. (z'a ‘ukrycie zboża). Wła­
ścicielkę gruntu Maryę Dziekanikową skazał sąd 
powiatowy w Skoczowie na 3dniowy areszt za 
uki ycie przed rewizyą żywnościową 170 kg. y- 
ta, 80 kg. pszeniey<i 65 kg. jęczmień i. Zbo‘ io 
ukryte było w wydiążeniu pod zaroślami i 
natrafiła na nie żandarmerya, któia miał- pt,- 
dejizenie, że w/icle zboża poukrywano po po­
lach. Oskarżona odwołała się o-.l tego w'yrôku 
do sądi odwoławczego, który zniósł wyrok 
pierwszy i uwolnił oskarżoną. Również 
loxvodii ukrycia zboża przed rewbzyą pociąga..y 
iyl do odpowiedzialności sądowej właściriel 

gruntu Paweł Kożdon w Górnej le nej. Ví 
lesí * jego znaleziono 25 worków z u 
ży tom i owiem l ukrytych tych zapasów 
ukradli nicwi.id m sprti ■ cy Kożdoń z porz pku 
wypierał się, jakoby zboże było jego wła m- 
ścią, później jednak iłómaezył się, zv zboże 
stawił w lesie, nie celem ukrycia, lecz- n i z::- ew, 
gdyż nic opLtcalo mu się transportować jt d > 
oddalonego swego gospodarsttva. S°d powiat-' 
w-y cie- yóski skazał oska.zonego za ukrycie 
zboża i za jeden wypadek podbijania ci 
7 dni aresztu i 400 K- (ewentualnie 
dalszego aiesztu). Sąd odwoławczy uznał io 
w'innym tylko przestepstxr/.a co do ukrycia zb ' . 
i skazpł odwołującego .-.ię na 3 dni „ ztu 
i 290 K kary, ewentualnie 4 dni dalszego i 
re->ztu.

Na Dar’ 3. Maja M. S. złożyli 
skł. p. Piotra Matwicjczyka na froncie bojo­
wym pp.: Piotr Matwiejczyk (Bobrek) 5 K; 
Jan Bulowski (Rbzvvadówr), Józef Wydra (Maj­
dan), Ignacy Popper (Wiedeń,), i Fra„ci- -k Ma- 
karski po I K, Stefan llanulec (Dębjc.i) 4 K, 
cywiliści z Wołynia: Wit. Kacz, Regina Selisz- 
Helcna Seliszi i Józefa Sosmw ka po 1 K, Ad im 
Sosnowski 2 K- —

Z Czytelni katolickiej w Skoczowie. Vz 
dniu 11. sierpnia żegnał Wyd-iał Czytelni sw-- 
go członka, zastępcę prezesa, ks. Ludwika l\oi- 
zara, odchodzącego do Jabłonkowa. Czytelni i 
katolicka traci w ks. Kojzara sxyego najlepszego 
przyjaciela i opiekuna, gdyż po odejściu do 
wojska jej prezesa, ks. Rducha, ks. Kojztr zao­
piekował się nią dusząj i ciałem. Czyiełni.t mi > 
wojny me ucierpiała nic, a do zawdzięczenia 
ma to jedynie ks. Kojzarowi. Nic -zen-dził cm 
ni trudu ni czasu; tak w le< ic, ’» vimic 
wygłaszał odczyty i urządzał pogid inki -i 
Jego pizykładem pdszli inni, którzy takż w 
Czytelni urządzali odczyty 1 śpiewy". Motywťff, 
tych trudów było jedynie umiłowanie Czytelni i 
dobro ludu, dla którego instyhicya ta istnieje. 
Bardzo też trudno będzie Czytelni pogodzić się 
z tą stratą. Wdzięczność za drogę, którą wskazał 
jej ks. Kojzar, nie wygaśnie nigdy' w sercach 
tych, którzy korzystali z dobrodziejstw Czytelni. 
Słabym wyrazem tej wdzięczności jest zamia­
nowanie ks. Kojzara swym członkiem hono­
rowym. Oprócz Czytelni stratę tę boleśnie od- 
czuwa także cały lud katolicki parafii Skoczow­
skiej, który przywykł słuchać zawsze pod­
niosłych i praktycznych, miłością gorącą tchną- 
cych do wiary Jego nauf< i iwťkazówck. Niemniej 
nie zapomną swego nad wyraz pokochanego 
ks’. katechety dzieci szkolne, które pod Jego 
przewodnictwem gromadziły się około ołtarzy 
w święta i uroęzystości kościelne. Za te wszyst­
kie prace, za to przywiązanie do Czytelni i do I 
ludu, dziękujemy jak najgorącej i życzymy z I 
serca pomyślności i Błogosławićństya Bożego | 
na nowej posadzie. ' I

Z Frysztatu. (Powiększenie hut, obcy ka- I 
pitał, obcy ludzie.) Gdyby nasi ojcowie powst | 
li z (grobu, trudno by im było zoryentować się u I 
nas. Jdk grzyby po ciepłym deszczu wyrastają I 
olbrzymie huty, mnożą się wysokie kominy. W | 
ostatnim czasie Wiedeński Anglobank wykupił I 
już i twciąż wykupuje grunta pod budowę no- | 
wej fabryki na wagony, zaś xv mieście i okolicy I 
gdzie jaki dom na pomieszkanie dla swoich I 
urzędników. Niebawem zajmą rozległe kolonie | 
wszystkie wolne obszary koło miasta, w których I 
obcy zamieszkają i na lepszy kawałek chleba | 
zarabiać będą. Lud nasz do roli niewoli’1’ - > 
zepchnięty zniknie powoli wśród powodzi o - I

Wydawca: Ks. Józef Londzin w. Cieszynie.
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Chalupa
z wolnej ręki jest do sprzedania. Wiadomości udzieli się 

w Brzezówce nr. 41 p. Cieszyn.

Poszukuję matki
Amalii Hönig, która swego czasu przebywała w Racimowie 
i Wielkich Kuńczycach przy Frýdku. Proszę o łaskawą 
wiadomość o jej pobycie albo jej bliskich krewnych za 
wynagrodzeniem 10 K. Adres i Mary a L a n k o s z, No­

wa wieś, poczta Kęty Galłcya.
»DZäEBffleffWö BŁ, JAWA SARSANItfÓu 

wydało napisaną prr.ss ks, pi ob. E m a a Grima 

s snśń m ą o |iekéj 
wadtaf nialcdr! »Kto afe w opieką*.
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z filiq w Dziedzicach 
aJ dola poiyclcek aa hipotek« 1 wokale aa «Miar­

kowany procent I prayjatafe 

wkładki na oszczędność 
I płaci oü nich



Gwiazdko Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena s przesyłką pocztową: 1 
Corocznie. . . . 9 K — 1)1 
p«łroi «i ■ , 4 B 50 ,
stWLrttiiæ . . . . 2 n 25 , I

Bez przesyłki pocztowej: 1 
cz.< ryaeątc . . . . 8 K — h I
púírojvnie . 4 , — „ |
kwartabile . . . . 2 , — M |

1 ?' pejetyncay 18 hal. ■ "WM. <7^ Numer pojedynczy 10 hal.
I Numera pojedyncze ma na składzie r GieWynie: Snktrnia „Dziedzictwa“, plac teatralny 8; kaię- 
1 garnia .Stella* przv ni. aie. Karo'a Prfjpr. Jó/efa ‘isttfaiui), Jskdb Reichmann, ageneva dzienników w Cie­

szynie; Marek Grünfeld trahka Saska Kępa. w Bogatr.itiie (dworzec): Jtfo Muller i Stanisław Ra-
1 zowrk>' — W Bielsku.. Je?zy Santo, skład papieru.

Wszystkie lit ty, k^reaptmdeoeyc, czea.^pi ma 1 pieniądae ipraaz« rię nadejrłeć franlio de 
1 Rodakcyl I Adedahtracyl r SwteedM Cifcer, fciklej w Cleaatynte. ni. ScMbUowa nr. 3, ł. p.

WycnoJzi we wtorek i piątek 
w Cies'yrie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy ed wiersze 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
razowęin umieszczeniu znaczcie 

taniej.
Kbozirik 70. W CIESZYNIE, piątek 31, sierpnia 1917. Ür. 70.
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Dla dziecka.
„Polski Związek ochrony dzieci i opieki nad 

młodzież;} na Śląsku.“
Czasy wojenne, jakie-»przeżywamy, zrodziły 

riele potrzeb. Pomijamy olbrzymie straty ma- 
tcryalne, bo te mogą znowu być wyrównane, 
ale zwracamy uwagę na niebywałe ofiary w 
ludziach. Krocie i miliony legły na krwawych 
Eobojowiskach, niezliczone rzesze ułomnych i 

aleków, niezdolne do pracy, dopominają się 
zaopatrzenia.

Przedewszystkiem zaś młode; dorastające 
poKolenie, izieci i młodzież, pozbawione opieki 
ojcowskiej, w wichi wypadkach1 i nadzoru szkol­
nego, narażone było i jesr na głód, niedostatek 
i na mnogie niebezpieczeństwa pod względem 
religijnym, moralnym i narodowym. Wicie ro­
dzin okrytych żałobą głęboką, bo żywiciel ro­
dziny nie wróci, gdyż spoczął gdzieś daleko 
na obcej ziemi.

Zająć się sierotami, bez dachu i chleba, 
zastąpić im choć po części dom rodzicielski i 
ciepło życia rodzinnego — oto zadanie, które 
się gwr’tem wybija na pierwszy plan.

Jak we wszystkich prawie krajach, lak i 
Śląsku zawiązało się towarzystwo mające na 
oeln ochronę dzieci i opiekę nad młodzieżą pol­
ską na Śląsku. Związek ma nazwę) „Polski 
Związek ochrony dzieci i opieki nad młodzieżą 
na Śląsku"; siedziba jego jest Cieszyn, jeżykiem 
Urzędowym jest język polski.

• Po wielu trudach udało się uzyskać zatwier­
dzenie statutu w c. k. rządzie krajowym w Opa­
wie; nÆpotrzebnie się sprawa przewlekła z po­
wodu błahostek formalnych, na które się po­
woływał znany ze swej wobec nas,życzliwości" 
p. radca Kulisz w Opawie.

Związek ma na celu a) organizować i skuř 
pi; ć jednostki í korporacye polskie do celowego 
współdziałania na polu ochrony dzieci i op.eki 
nad młodzieżą polską ná Śląsku; b) odwracać 
i zwalczać niebezpieczeństwa, na które są wy­

stawione dzieci i młodz eż, uzczególnie z powo­
du braku rodziców, wrodzonych lub nabytych 
niedomagań cielesnych i duc owych, uooslwa, 
zaniedbań w pielęgnowaniu, utrzymaniu i proF 
wadzeniu, nadużyć władzy rodzicielskiej i Opie­
kuńczej ;c) zajmować się wszelkimi zagadnienia­
mi, należącem i do zakresu ochrony dzieci i c'- 
pieki nad młodzieżą; d) przyczyniać się do re­
formy publicznej ooieki nad dziatwą i młodzie- 
żą w kraju i państwie.

Zakres pracy w uowem towarzystwie po­
dzielono w ten sposób, że * łonie Związku n- 
tworzono trzy samoistne działy czyli filie, które 
się mają zająć praktycznie poszczególnymi dzia­
łami ochrony dzieci opieki nad młodzieżą i 
maj’ą wykonywać faktyczną pracę, podczas gdy 
Związek będzie jakby naczelną, kierującą cen­
tralą.

Więc sierotami kaiolickiemi opiekować się 
ma „Katolicka Rodzina Sieroca na Śląsku",, siero­
tami ewangclickiemj „Ewangelicka Rodzina Sie­
roca" a dziatwą i młodzieżą upośledzoną pod 
względem fizycznym lub duchowym, zaniedbaną 
lub wyzyskiwaną prz"- rodziców, ich zastępców 
lub pracodawców oraz taką, która z powodu 
ubóstwa rodził ów nie posiada odpowiednich 
środków utrzymania i wychowania trzecia filia 
n isząca nazwę „Polska Rodzina Opiekuńcza na 
Slą-ku".

Każda filia Związku jest odrębnem stowa­
rzyszeniem i posiada samoistny zakres dziat- 
łaira, własny majątek, swoich członków i o 
sobną organizacyę.

\X'ydział każdej filii składa się z 9 Członków, 
3 zastępców, wybieranych priez zgromadzenie 
walne filii na 3 lata administracyjne. W pierw­
szym roku administracyjnym pełniączynn dści wy­
działowych członkowie założyciele, powołani do 
tego przez wnioskodawców towarzystwa W na­
stępnych latach ustępuje corocznie członków; 
ustępujący członkow.e mogą być ponownie wy­
brani.

Ponieważ wydział filii me mógłby sam po-

Jura i Jónek.
Jura; Witej Jano z cesty do żabiego Kra­

ju, cóżeś tam kany nowego siyszoł?
Jónek: Ap nowego, cch tam nimioł ani 

wiela czasu na bojani, boch w kancnaryji tei- 
kowne czasy przesiedzioł, niżech to wyrządził, 
skrz czego ech mioł sztelonek, żech potem mu- 
sioł kremsko kitować na zieleżnicc, zgrzołcch 
sie, że tak <se mnie woda kapała, po grzbie­
cie mi pot Łrczoł, a przychodzę na Chybi, 
maszyna mi przed nosem furk — mosz babo 
placek, i rod nierod, musiolech iść piechty do 
Skoczowa.

Jura: iWeczno szkoda, zes tam dęli nie 
zabawił, byłbyś łam tych ludzi tmche rozru- 
szoł. Ale z Chybio sie wracać to nie stoło 
za to; no, ale co sie odwlecze, to nie ociecze,- 
sie tam wybieremy obo, jak jeny trochę poro- 
biemy na polu i w stodole, mie tam tela razy 
bratraniec na Frelihóf .:azywoł, że mo wielki 
sad a latoś moc szumnego owocu, aż tam isto 
przydemy. *

Jónek: Jenych tam przed rotuzem potkoł 
jedne gaździną, mie pytała, aż ji prośbę na­
pisze o bór kip dlo chłopa. Jo ji prawię, moja 
kurzyczko, jo was nie znom, czasu też ni mom 
wiela, tuż choćbych chcicł, to wom tego napisać 
ni mogę. Tela tam cosi narzykała, że ji tego 
w dziedzinie napisać nie chcą, alech ji pur.ióc 

I ni móg, bo ni; było chwilki czasu. Przesze- 
łech potem napoprzek miedzami przez kowoli 
na Skoczów.

Jura: Kajż cie też tam świńsko noga za- 
niósła!

Jónek: Chciołech se obezdrzyć urody na 
P°!u .— miejscami to tam jaki taki, ale ni- 
kańdzi to sie Boże smiluj strasznie rmzezne 
gór ta drugo kończyna to taki krótki kikuty 
a uż schnie. Idę potkoł ech na kowalski gra­
nicy znomego z pogorzo, tużechmy szli społem. 
Mi roztolkzne historyje wykłodoł, ale nic pię­
knego, samo ostuda

Jura: To uż tak teraz syriku by wo pod­
czas tej wojny - wszędzł sama bieda i pie­
kło.

na o
ónek: A ty kanyś sie obracoł? Dyć cie 

co nie było widać.
Jura: Joch tu obzajtowoł po mieście, boch 

mioł rozmańte chodzeni, '«połykom jedn?go coch 
też kiesi ś nim służył w ŚciLii, mi też ha 
wyklodoł roz*olicznego moc, jeny że te czepoń 
mom t eraz taką chaterną, ze se lego spamiętać 
na dęli ni mogę, leż był w to święto na tej 
paradzie na szysztocie w Cieszynie . -

Jónek: Ja rychtyb że kur była parada, 

dołać pracy, może każdego czasu powołać do 
życia sekeye do równych działów pracy towai- 
rzystwa. Sekcyom pizewodniczą ustanowieni do 
tegc członkowie Hub referenci wydziału, którzy 
odpov iadają wobec niego za działalność sckcyi.

Oprócz tego może wydział w poszczegól­
nych miejscowościach mianować referentów i 
referentki miejscowe z pośród członków Towa­
rzystwa i powierzyć im na podstawie osobnych 
instrukcyi bezpośredni nadzór nad młodzieżą 
podpadającą pod opiekę Towarzystwa jakoteż 
utrzymywanie styczności z kompetentnemi ins- 
tytucyami publicznemi i pozyskiwanie miejsco­
wej polskiej ludności dla celów każdej filii

Zarząd Główny centralnego Związku składa 
się z 21 czjonków; 8 zastępców, w skład Zarzą ­
du głównego wchodzi 3 prezesów, 3 sekretarzy, 
3 sk «rbników wydziałów 3 filii na mocy swego 
mandatu w filiacn na czas, urzędowania w wy­
działach filii; 12 członków*« 8 zastępców wybie­
ra walne zgromadzenie Związku centralnego na 
przeciąg 3 lat, a mianowicie 3 cz’onkôw i 2 eâsL 
tępców z pośród członków założycieli, wspierà- 
jących i honorowych.

Związku po 3 członków i 2 “Zastępców z 
pośród delegatów członków czy nnycli każdej 
filii.

Związek ma członków założycieli z jedno­
roczną wkładką w kwocie przynajmniej 500 K, 
wspierających, obowiązujących się do płacenia 
wkładki locznei w kwocie 50 K przynajmniej 
pi zez lat 20 i czynnych którymi są wS/_ ,cy 
członkowie wszystkich 3 filii, łych przyjmuje 
Zarząd Główny na podstawie wykazów filii, 
przedkładanych mu 2 razy w roku. W walaem 
zgiomadzeniu Związku, które się ma odbywać 
raz na rok w pierwszych trzech miesięcach, bio- 
rą udział z prawem glosowania i wybierania 
członkowie Związku, delegaci 3 filii a to y ten 
sposób, że na każdych 50 członków wysyła każ­
da filia po jednego dckgaia i zastępcę

Głosowanie odbywa się zazwyczn przez 
podniesienie rąk, a tylko na żądanie większości

Jura luz mi ten istny wyrządzol, co to 
tam wszy-cko porobili: pokopali na szysztocie 
sziegraby a to za hrube piniądze tak na ucie­
chę i tak to tarr światu pokazowali jak nie- 
przymierzając jaki cyrkus, w gojach ustawili 
budy jak na -jarmaku, pzykulali cosi pataost 
hektów czy gor więcej piwa, choć go nima, 
cygarów całe sztusy, babek, kołoczy, cuker- 
werków z najfajniejszej mąki całe góry jak na 
rotszyldowe wiesieli, bai kaiztrek pelniuski ko- 
szyska gulaszu w takich nroznych kotłach, ka­
wy w takich kadziach, tronków rozmańtych, 
wina, r zokk, szampanije putniami, żeby sie 
bai cziowirk był w tern wykąpoł 

jónek;

jobych jeny rod wiedzioł skąd to vszycko 
«Mieni, czy rneli tela kartek na to, czy im 
to w Łych szjcgrabach przez noc narosło. Ja 
a muzy ka rzła o sto sześć, -ak kiesi przed woj'ną 
ha pikietach abo pod lipkami na zomarski od­
pust

Jura:
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uprawnionych do głosowania członków imien­
nie. lich wały zapadają absolutną większością 
głosów obecnych i uprawnionych do głosowi, 
nia To byłaby w najgłówniejszych zarysach 
struktura Związku centralnego i 3 filii, stanowią­
cych w jego łonie samodzielne tereny pracy. Cei 
centra® i 3 działów dosyć jasno i wyraźnie wy­
tyczony, trzeba tylko dobrej woli i ïiidzi pełnych 
poświęcenia i pracy, by tę maszynę puścić w 
jak najbliższym czasie w ruch.

Sierot tak dużo, dzieci upośledzonych, mło­
dzieży zaniedbanej zdemoralizowanej rzesze wiel­
kie - domagają się one opieki i ochrony. Czesi 
i Niemcy rozpoczęli już pracę w tym kierunku. 
Myśmy tą rażą pozostali cośkolwiek w tyle; o- 
becnie należy powetować zdwojona, świadomą i 
energiczną pracą co dotychczas leżało ugorem

Polskie dziecko do po’skiej szkoły!
Zbliża s:ę początek roku szkolnćgo, a z nim 

wpisy do szkół. Niejeden ojciec ma zamiar po­
słać dziecko swoje do szkoły árcdnicej. Do ja­
kiej szkoły posłać? Oto pytanie, nad ktorem się 
poważnie zastanawia. My do wyboru pomiędz/ 
szkołą średnią oDcą a polską Do której posłać 
syna? Takiemu wahającemu się ojcp radzimy, 
by posiał syna do szkoły średnicej polskiej. 
Czynimy to z następujących powodów: Dziecko 
polskich rodziców może zyskać odpowiednie wy­
kształcenie i w\chowanie tylko w polskiej 
Szkole. W takiej szkole przemawia nauczyciel 
do dziecka zaraz od początku zrozumiałym języ­
kiem, tak że ono może cały drogi czas nauki 
wyzyskać i poże robić dobre postępy. W obcej 
szkole średniej musi Dziecko tracić dużo cza ;u 
na nauczenie się'języka tej szkoły ze szkodą dla 
innych przedmiotów, które są dla niego bez­
wartościowe, bo wykładu profesora me rozu­
mie. Często taki student na końcu roku nie ma 
Eotrzebnych wiadomości, by mógł przejść do 

lasy następnej. Powtarza klasę pierwszą, a 
nieraz się pokaże, że i teraz nie da rady. Ro­
dzice muszą go zabrać do domu. Kosztowało 
dużo utrzymanie jego, w szkole niczego się nie 
nauczył, a w dodatku po powrocie do domu 
nie będzie chciał pracować, bo już się odzwy­
czaił od i pracy fizycznej i będzie ciężarem dla 
rodziców. ł

Przypuśćmy jednak, że ten lub ów chłopiec 
bidzie robił postępy w obcej szkole średniej. 
Czy to ^liż może zadowolić rodziców? Nie, 
bo nie same wiadomości rozstrzygają o warto­
ści człowieka. Więcej, niż wiadomości, warta 
charakter. Rodzice mogą dziecko swoje posiać

Pytosz sie skąd to wzieni dlo teł- 
kownego norodu taki maszkietne jodło i pija­
tykę? Jobych ci powiedzioł, ale się synku boję, 
bo mi też ten znomy wszycko pićknie wyśpie- 
woł, ale jako prawię, tego na głos powiedzieć 
nie 1/a, boby kierzysi wytizeszczcli. leż sie tam 
zhórklo moc takich co radzi dobrze popapkają, 
piniędzy mą ą dość, tuż prżyszli, by sie roz 
najeść i nap. 5 fajnie, dyć im na pore dziesiąt­
kach abo bai stówkach nie zoleży, kie to lekko 
zarobili.

Jónek: ja a snoci w tych szicegrabach 
rozdowap sylezyje, moigenca/onk i ślimtoka, 
że to n:by naszy w polu jeny takowne cajlonki 
czytają. Kura by sie temu uśmiola.

Jura: Ale dyby to wszycko co mi len 
znomy opowiadoł, chciol spisać, toby sie to 
na wołowej skórze nie śmieściło. On to tam 
wszycko obeszeł pore razy dokoła, wszvckimu 
cie doskumentnie przyzdrżył, tych ludzi se do­
brze spamiętoł — sie to jeszcze kiesi może 
przydać. Ledvyoch sie z tym znomy m rozeszeł 
h spotykom jedną żeńską z górnego Żukowa 
rzecy nie wiecie też mój zloty chłopcczku, kaj 
sic tu idzie do sierocego ojca do sędu? Bo 
muszę iść na żałobę, na jedne stworę, co stra­
sznie nagrowo z sierotami po niebodze pierszej 
matce.

lónek: Cóż to za jedna? Jako cudzo 
żeńsko czy do? ,

Jura: Ale mi to wyłożyła od samego 
końca. Tuż baba umrzyła, chłop, nązywo sie le- 
taka czy takale czy kaleta czy tak jakosi, sie 
ożynił po drugi; macocha zaczena dzieci po 
pierszej żonie tryźnić, nejstarszo otylko była 
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ty Iko do takiej szkoły, w której dziecko ma 
wszelkie warunki, by jego charakter rozwijał 
się ku ich zadowoleniem. Jo uskutecznić może 
u dziecka polskiego tylko szkoła polska W ob­
cej szkole słyszy" dziecko nieraz pogardliwe wy­
razu.ie się o tem, co polskie, co dla niego 
powinno być zatem d”ogie. Niejeden student, 
zwłaszcza z klas wyższych obcego, zakładu, 
wstydzi się swego języka, a co za tem idzie 
i swych rodziców, braci, sióstr, krewnych. Dla 
niego dom rodznny staje się obcym, obcą staje 
się wieś rodzinna, bo on zatracił w szkole po- 
czusie polskości. Przykrąto musi być rzeczą dla 
rodziców, gd/ ich syn nazywa ich uroczą mowę 
chłopską, gdy z podobnymi sobie rozmawia 
w obecności rodziców w języku obcym, którego 
oni zupełnie nie rozumieją. Znam rodznę pol­
ską, z której dwóch synów uczęszcza do niemiec- 
■ iego zak’adu średniego. Rodź, ee nic- rozumieją 
i iwpt języka niemieckiego, synowie rnimo to 
i.iówią w domu tylko po niemiecku Przypu­
szczać należy, że woleïiby by było inaczej. Sa­
mi tak chcieli, niech pokutują. Do tego dodać 
należy, że gdyr ktoś wyizeka sfę mowy ojczystej, 
'o zanwyczaj zrobi tosamo z religią. Znaném 
jest mniemanie dość rozpowszechnione, że do­
brym Niemcem może być tylko protestant lub 
człowiek wolnomyślny. Rzeczywistość uczy, że 
renegaci narodowi i.iewieic warta ją pod wzglę­
dem rcl.gijnym.

Jak inaczej przedstawia się ta rzecz u chłopj- 
ca, którzy uczęszcza do polskiej szkoły średniej. 
Nauczyciel od samego początku uczy go ko­
chać język ojczysty, tych rodziców, Btórzy do 
niego tym językiem przemawiają tę matkę, któi i 
go w tym języku uczyła pacierza, tę wieś rodzin­
ną, co tak,, jak on mówi, tę całą piękną Polskę 
naśzą, której śliczny język zawsze czarował ob­
cy c.i. Tu nauczyciel nauczy go również kochać 
tę świętą naszą religię katolicką, która jest tak 
ściśle połączona z mową polską, że chłop polski 
twierdzi, że mówić po polsku, to znaczy mówić 
po katolicku, lu nauczy się kochać Najświętszą 
Pannę, którą naród polski obrał sobie za swa 
królowę, i nauczy się kochać nasz kościół ka­
tolicki, którego tak dzielnie bioniła Polska, a 
chce go znów bronić po odzyskaniu niezależ­
nego pytu. Chłopiec w szkole polskiej może 
wyrobić w sobię charakter piękny, szlachetny.

Lecz może ktoś zaizuci- bardzo to wszystko 
piękne, lecz pytanie, czy to praktyczne, czvchło­
piec po ukończeniu polskiej szkoły średniej o- 
trzyrna posadę. lak można było mówić dawniej, 
nic teraz. Gimnazyum polskie w Cieszynie jest 
dowodem, że można po ul ończeniu polskiego 
zakładu otrzymać posady i to nawet wcale dob- 

nimocnawo ale musiala robić jak wól, już ku 
końcu ni nogia nogami zaplatać, bo była słabo 
jak mucha, ; jeszcze ją ta macocha nagnała 
by szła grabić siano. W zimie musiala snoci 
spać na górze ani porządnej nakrywy ani n c 
— a macoszyne pryncki śe spinkaly w ciepłej 
izbie; tuż ic mi ą otvLíc na śm.erć zamacoszyla..

Jónek: loć surowo notura! Dyć kura 1 T 
bo. gęś żyw? i grzeje młode, choć sie na inszem 
gnioździe wykluły! Ci ludzie są nikiedy tysiąc 
razy gorszy niz howada.

Jura: A synek, co mu je trzynost roków, 
mo taki głód, że z pomyj wybiero ziemioki 
bu inszego nie dostanie, jeny kija tego snoci 
zaicl.i; już z lego strasznego bicio i pranio po 
głowie ogłucli, ani go do szkoły nie chcą przy­
jąć, bo sic ni mogą ś nim dorządzić. Tnżech 
tej styorze pokozoł w sądzie w dole na lewo 
kanenaryj, kaj bywo sierocy ociec. Myślę, że 
te macochę zacytyruje i zrobi porządek.

Jónek: Snoci, że niedługo powstanie u 
nas laki spóick, co sie bee staroł o sieroty, jeden 
o katolicki, drugi o wanel cki. Tych sierot te­
raz je, aż stracił, a bee ich jeszcze więcej, a 
biedy, giodu, bicio jeszcze więcej. To sie po­
tem skończy, bo w każdej‘dziedzinie będą taki 
wydziały, co będą dować pozór, jak sie też 
z biednemi sierotami obchodzą, ą jak bee nej- 
mieńszo skarga, hnet do sędu, to tych suro- 
niów uykurancują, i nauczą moresu, á jak kiero 
ierota bee przeciwno, kbo spurno to ni ławę i 

.25 na zadek.
Jura: To dobre, ze taki spółek czy to­

warzystw i mo pows*ać. Bee trzeja już hned 
zacząć agitacyi i namowiać ludzi, b, do tego 
towarzystwa wstępowali i na sieroty skłodali- 
Dość tego na dzisio, na pudrugi więcej. 

rfe i wpływowe. Pierwsza matura w gimnazyum 
cieszvnsl iem odbyła się w r. 1903., a więc przed 
czternastu laty. W tym to krótkim stosunkowo 
czasie wychowankowie tego zakładu zajęli du­
żo stanowisk, któreby byh zajęli obcy gdyby ich 
nie pyło. 1 tak trzydziestu mniej więcej ukończy­
ło studya teologiczne i pracuje częśc;ą w dusz-? 
pasterstwie — pięciu na stanowiskach probosż- 
czów — częścią w szkołach wydziałowych i 
średnich. K Iku pracuje w szkołach średnich w 
roli profesorów, kilku w szkołach ludowych, ie- 
<Jen otworzył kancelaryę adwokacką, inni się 
przygotowują do tego dla nas tak ważnego za­
wodu, blizko dziesięciu ukończyło medycynę i 
pracują z wielkim pożytkiem, dla nieszczęśliwej 
ludzkości zwłaśżeza dzisiaj, gdyż prawie wszys­
cy pełnią służbę wojskową. Wychowankowie cie­
szyńskiego gimnazyum pracują również w są­
dach i w innych urzędach. Prócz tego wielu 
bardzo ukończyło nizsze klasy giinnazyalne i 
poszło do seminaryum nauczyc.elskicgo w Bobr­
ku i Ifziś ku zadowoleniu władz i ludności speł­
niają trudny zwłaszcza w naszych czasach obo­
wiązek nauczycielski.

Można więc otrzymać posadę po ukouczeniu 
polskiej szkoły średniej i z większym pożyt­
kiem może każdy wychowanek takiej szkoły pra­
cować dla dobra ludu, który zna, bo z niego wy­
szedł, który rozumie, z którym wspćłczuje lepiej, 
niż obcy lub też swój, lecz już bez duszy polskiej.

' Ludu pohki na Śląsku! Je-li ci chodzi otwor 
je własne szczęście, to wysyłaj synów swoich 
do polskich szkól średnich, do polskiego gini- 
nazyum w Cieszynie, do polskiego seminaryum 
naucz ciclslcego na Bobrku i Wo polskiego gim- 
nazyum realnego w Ort owej.

Samo przez się rozumie się, ze nie każdy 
ojciec będzie mógł posłać syna do szkoły śred­
niej. Każdy jednak musi posyłać dzieci do szko­
ły ludowej. Otóż niech pamiętają rodzice pols­
cy, że rzeczywiste postępy może rt>bić dziecko 
polskie tylko w szkole polskiej. Dziecko polskie 
w szkole obcej traci dużo czasu na przyswojenie 
sobie obcego języka, ze szkodą dla potrzebnych' 
w życiu przedmiotów, języka zazwyczaj się i tak' 
dobrze me nauczy, bo w domu mówi przecież 
inaczej, niż w szkole. W szkołach obcych tylko 
zdolniejsze dzieci postępują do klas wyższych, 
dzieci zaś mniej zdolne hib nieuzdoliiione spę­
dzą cały czasxszkolny w klasach niższych. Nau­
ka dla takich zwłaszcza dzieci slame się ciężarem 
nieznośnym, z upragnieniem czel a:ą ukończenia 
czternastego roku życia, a po opuszczeniu ła <vy 
szkolnej o nauce więcej nie mysią. W szkole oj­
czystej natomiast zdobędzie dziecko nawet nie- 
uzdolninne najpotrzebniejsze wiadomości dla 
przyszłego życia, dz'eci zaś zdolniejsze przez pil 
ne wykorzystanie czasu nauki szkolnej zdobędą 
sobie dostęp do najrozmaitszych zawodów, któ­
re wymagają węcej wiadomości, nabierają rów­
nież ochoty do dalszego kształcenia się nawet o 
własnych siłach. A dobrze wiemy co dzisiaj zna­
czy oświata, że dziś koniecznie człowiek musi 
posiadać pewne wiadomości, by sobie zabezpie­
czyć byt, by zyskać sz.icun>*k ze strony współo­
bywateli, by z pozytkic-m pracować dla dobra 
społeczeństwa.

Rodzice polscy! Jeśli wam chodzi o szczęś­
cie waszych dzieci jeśli wam droga odradzająca 
się Polska, jeśli chcecie z nią być polączant 
wspólnością myśli i narodowego życia, to po­
šli jcie dzieci wa.ize do szkół polskich!

— xy —

Gospodarstwo i przemysł.
Wydymka (wzdęcie) królików. Podobnie, 

jak bydło rogate, uLga'a i króliki chorobie zwa­
nej wy dymką lub wzdęciem. Chorobę tę wy­
wołuje świeża koniczyna luli objedzenie się mo­
krą, albo bardzo młodą paszą zieloną. Choroba 
ta występuje nagle i może być wskutek braku 
ich u zwierzęcia bardzo niebezpieczną. Objawy 
po jakich poznaje się występowanie tej 'choro­
by są następujące: brzuch nadęty, szybki od­
dech, oczy wybałuszone, ślina w jamie ustnej, a 
królik jest bardzo podniecony i niespokojny. 
Skoro takie objawy zaczną występować, należy 
natrzeć królikowi brzuch spirytusem i owinąć 
tylną część ciała wełnianą szmatą. Siano nia 
stanowić paszę chorego zwierzątka.
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Mim sustryacko włoska.
Za ete walki o Monte San Gabriele.
Wiedeń, 27. sierpnia. Urzędowo donoszą: - 

Jedenasta bitwa nad Soizą trwa dalej. Ataki 
nieprzyjacielskie skierowały się znowu na nasze 
linie na płaskowyżu Bainsizza Planina-Sw. Duch 
i na północ od Gorycji. Walka toczono z naj'- 
większą zaciętością, szczególnie na wschód od 
Auzzy, gdzie wystąpili zwycięsko przerw njt- 
przyjackłowi Sty ry jczycy ' pułku nr. 47, D il- 
matyńczycy z 37 pułku strzelców' i inne od­
dziale, tudzież na Atonie San Gabriele, o który' 
się zacięcie walczy. ( zujiii obrońcy utrzymali 
się minio wszystkich ataków.

Na plasków i <u Kiasu tylko ootyczki straży 
polov ej. I otników w loskich zestrzelono z ziemi.

Zwycięstwo armii nad Soczą.
Wiedeń, 28. sierpnia. Urzędowo donos, ą: 

Zasileni ściągu ęc cm nowy ch sil, pn.bow ali\X'ło- 
si wszelkicmi sd mii na płaskowyżu Bamsizza- 
Šw. Duch rozszerzyć zysk na terenie, osiągnięty 
wśród wielkich ofiar z początkiem 11 bitwy 
r d Soczą. Praw ienve w szystkich częściach Kon­
ta uderza niepizy jucid S/liimiem na nasze woj- 
; „a. W zacięty eh walkach m granaty ręczne 
i bagnety zmieiwla się niezlamaiia w 10-dnio- 

ej bitwie siła opoiowa naszych bojowników 
z włoską przewagą Dzielni obrońcy wy szli na 
całej linii zwycięzcami. Nieprzyjaciela wszędzie 
pobito, miejscami ucickl on w zup. Inyni bcz- 
ł idzie. I akże na wschód od Gońcy i nie udało 
S’ę Włochom natarć e podjęte przy użyciu zu i- 
cznych sił. '

W tňenie jarzma szlyllskicgo doprowadziła 
cperacya, wśród znacznych trudności alpejskich, 
do pemego sukcesu. Strzelcy cesarscy wsrod 
śai.gu i lodu napadli irespodzianie nieprzyja­
cielski posterunek i przyprowadzili 2 oficerów 
włoskich, .10 strzelców alpejskich, karabin ma- 
i nowy i reflektor.

Zwycięski dzień nad Soczą.
Wiedeń, 2‘). siei pni.i. Urzędowo donoszą
Walki 11 bitwy nad Soczą wzrosły wczor ij 

do szczególnej w'ysokosci. Potęga w losk:tgo ata­
ku była jeszcze silniejsza aniżeli w dniach po­
przednich. Sukces odniosła ni. zaprzeczenie ni­
sza broń. Na płaskowyżu B unsizza-Sw. Duch 
skierowała się — poparta przez bi jące ' marno­
trawstwem baterye wszystkich kalibrów po­
tęga nieprzy jacielskiego natarcia gjzedewszycst- 
kkr.i na teren kolo Kai i- Podlcsca. V cab mi, 
godzinami trwających walkach zyskali nasi bv- 
jownici zupilnie góąę nad masami 'prz ciwnika 
wzmacnianymi ustawicznie przez npwe posiłki. 
Późno w .-c odparto ■v-1 1'iii w lo ;ki szturm.

Niezwykle gw dtownic szalała- walka znowu 
o posiadanie Monte San Gabriele, o który toczą 
się u.orąrc walki od szeregu dni. Gdy w .eczorem 
udało się jednej wło. Lej grupie bojowej na pół­
nocnym stoku wtargnąć w nasze pożycie, zo­
stała ona pochwycona przez pułki nr. 20 (No­
wy Sącz), 34 (Koszyce) i 87 (Ujlli) i ? mc nona, 
[edeu włoski oficer sztabowy i 2UÜ żołnierzy 
pozostało w' naszych rękach. Dalszy atak, roz­
poczęty tuż przed’ północą na połaocny-wschód 
od Morte San Gabriele b. z przygotowania arty­
leryjski'go został naszym ogniem zniesiony.

Potężna włoska fala ataków a miała utoro­
wać drogę na wschód od Ciorycyi i na północ 
od doliny Wippachu. Po sześciogodzinnem 
przygotowaniu artyleryjskiem nieprzyjacielska 
piechota ruszyła około południa na nasze limę. 
Na cmentarzu w Gorycji i kolo Grazigna został 
nieprzyjaciel zmuszony do cofnięcia się w spa­
niałem działaniem naszych bateryi. którym wo- 
góle należy się znaczniejszy udział w' naszych 
w czorajszych sukcesach. Kolo San Marco m- 
tomiast można by !o nieprzyjaciela odeprzeć, do­
piero w zacięlem mocowaniu pierś o picis, w 
którym odznaczyli się pr^edewszj stkieni wypró­
bowani wojownicy półiiocnoczeskiego batalionu 
strzelców-’ nr 2 i chorwackiego pułku piechoty 
nr 96. Na ciasnym terem, bojowym wzięli­

śmy tu do niewoli ,'.nców z 7 pułków włoskich.
Na płaskowyżu Krasu nie doszło do żad 

ii\ e.li w iększa cli akcyi bojow ydi.
Iryest nawiedzili znowu, nieprzyjacielscy 

lofnici. Bomby rzucono-na miasto nie wyrzą­
dziły żadnej godnej wzmianki szkody.

Szef sztabu generalnego.

Wojna Mml i Hien 
i Mi i Mliii.

Walki w Rumunii.
Wiedeń, 27. sierpnia. Urzędowo donos/’, : 

Koło Soweji wojska niemieckie frontu armii ks. 
Józefa zdobyły szturmem nieprzyjacielską po- 
zycvç i utizymały ją mimo gwałtownych ata­
ków.

Niemiecki komunikat donosi, że na północ­
ny zachód od Jacobstadt Rosjanie opuścili kilka 
pożyci i na południowym brzegu Dźwinj 
Pozvcye te Niemcy obsadził'

Znowu 1060 jeńców.
Wieden, 23. sierpnia, Urzędowo donoszą: 

Koło Soweji musiano zdobíte pi zedwczoraj 
wzgoize opróżnić znowu przed przew azającemi 
siłami. Ni linii armii getic.ałi pu’kowmki Kr ■ 
teka austro-w ęgierskie i niemieckie -pułk' wy­
dały Rosjanom w golących wałkach wie, Bo­
jan i pozvcye na Dolzoku. Wzięte do nie­
woli przeszło 1000 jeijców, żdobyto b dział i 
liczne karabiny mas/inowe.

Wiedeń, 20 sierpnia. Urzędowo donoszą- 
I ront armii generała marsz dka polnego Macken 
sena: Sprzy mierzeni nasi walczący koło hors mi 
zdobili wczoraj sztm mein wieś Mmicchil i wy;- 
parli niepizyjaciela przez wzgórza na północ od 
tej miejscowości, Łupy wynoszą przeszło 1000 
jeńców, 3 działa* i 50 k iThbinow m iszynow vc.h.

I ront armii generała pułkownika ariyiłs. 
Jozefa: Vv dolinach 1’iitny i Su.sity odd-iutÿ 
rumuńskie uderzył, bezowocnie. Na pohidnie 
od Geny austro-w ęgierskie i niemieckie yvojska 
wydarły’ nieprzy iacielowi jedno wigorze. Wzięta 
do niewoli bOÓ jeńców Kontrataki zostały od­
parte.

1 ront armii g^ner da marszałka polnego 1rs. 
I copolda bawarskiego: Nic w a. nego.

Szef sztabu generalnego

Wojna tu mírnili.
Nic nowego.

Wiedeń. 27.' S:erpjiia. Ur/.ędbwo donoszą. 
Nic nowego.

Szef sztabu geuei dn*go.

Wojna inMirti.
Dalsze walki we Flandryi i pod 

Verdun.
Berlin, 2b. sierpnia. Naczelna kwatera do­

nosi: broni armii królewicza Rupprechts: Walka 
ogniovea we flandryi osiągla tylko w niektórych 
odcinkach większą silę. XV kilku miejscach roz­
biły się angielskie natarcia wywiadowcze. Na 
przedpoli naszej pozycyi w l.e Gatelet doszło 
do ż.y w szej czynne ci bojowej arty lery i do p< - 
tyczek piechoty o folwark leżący yv linii naszych 
posterunków. St. Quentin znajdowało się znowu 
wę francuskiih ogniu, klóiy spowodowa. nowe 
pożai y.

front armii niemieckiego nasKpcy tronu: 
Wzdłuż Aisny odż\ł wielokiotnie ogień, fran­

cuskie oddziah , które po -.iluein przygotow.uiit» 
art\len jskmi wtargnęły do naszych najpized- 
nii jszych rowow na poiudnic od Paigny zo 
sl ih w śzybkiciii kontrnatarciu pobite

Na z.iclioduini biziegu Mozy cz\ ihiiw po 
tyczkowa mniejsza niż w dniach oWtaüiiôh. 
Natomiast walka arty lery Kka na wschód od tej 
rzeki by la znowu bardzo süna. NiepizvjacicUkir 
siły uderzy ty ponow nie ze wzgórza na 
wschód od Sainogiieux w kiermiKu pólnoc,’.\m 
z'o»ki!\ odparte oi/nieni i w- walec w iy.-z. U? 
siaj rano w\ wiązali się w aliíi kolo B-mmioi'

Be.lin, 2~. sierpnia, b tro Woltl i dolivši 
z wielkiej kwatery głównej: front armii kro- 
lew iiv i Ruppreclita: W alka arb leryjska we ł lan- 
drvi wzmocniła się znuzme koto wie< z?-ra u. 
wy brzeżu między Derą i I ys. Irw ‘11 ona tak. e 
w nocy Dzisiaj rano noerzaty kilk'krotme «li­
gi Jskie oddziały wywiadowcze na nas linie. 
Zostały one w zupełności odparte. Od kana 
lu La Bisse iż do Leus poprzedziło s:hm upa­
lanie artylerii gwałtowne natan ia argiJskie, 
które rozpoczęli się na połrmcr rachod oc 
I ens tuż przed zmrokiem, rozbiły .,,ę one wśród 
obfitych strat Potyczki na przedpolach nas/yeii 
pozycyi na z ichód od l.c < aialclte trwa \ prze, 
cały dzień ze zmiennym wynikiem. Koło lol- 
warków Malacolf i ( ologiie zyskał nitnr/y .*- 
ciel sukcesy lokalne. Próby rozszerzenia zv>ku 
i\_ 'biły się wsrod ob.ilych strat.

Ii out armii niemieckiego następcy ronu: 
Na Chemin des Dames i w zachodniej Szam­
panii chw ilowo zy we walni artylery jskie. Na 
południe od Ailles me dotarły francuskie ma-d 
częściowe w njsziin- ogniu obromiy-m do na- 
szy -h przeszkód.

Kolo Verdun .było na zachód od Mozy 
na ogól spokoinie. Na wschód lim brzegu w al- 
czono z icięcie aż do nocv. \taki i-anonskie, 
rozooczęle po ogniu huraganowym kolo Beau 
mont przy lasach fosse i Hatíme, wyp.uay nas 
początkowo z Beaumont i z kawałków lasu. 
W konti natarciu odziskali-my wie: i lasy i 
wzięliśmy do niewoli kilkuset jeńców Wieczoiem 
ruszy ly siły francuskie ponon me do it ików, 
które doprow ailzily- do trwających jeszcze w mk 
o Beauniont. Między doliną M-»zy i gościiu em 
Beaumont - Vaeheraiti .ile rozbily się wszyst­
kie ataki francuskie.
Rotmistrz bar. Richthofen zestrzelił swego a9 
przeciwnika.

Berlin, 28. sierpniu. NaczęLia kwatera do­
nosi: I ront armii królów .cza Rupprechia: V c 
flrndryi fl.unał się Uz.isiaj rano wśród obutych 
strat silny angielski atak nad gościńcem Vpęin 
Menin. Popołudniu rozpoczął się najsilniejszy 
ogień huraganowy- skieiaiwmn na strefę bojową 
między I angeiimai K. i Koleją Roulers-\ pern.Pi vy­
líži ciii I cziiy-’-h woziiw partem.. i a i jn «ko w zno­
szących się samolotów rus, y la w'krotce potem 
angielska pkchota na tym froncie do szturmu. 
W zaciętej obronie wojsk.t nasze odparły ws ę- 
dzie nieprzyjaciel i. który pióbował swoje ataki 
wzmocni : przez staie dopełnianie simemi lezet- 
wanii. Wieczorem rozpoczął się po ponowiłem 
spotęgowaniu się ogni i drugi zwarty atak na ten 
sam odcinek. Rezultaliin walk trwających do 
późnej nocy by lo, że z wiją kicni nieznacznego 
wciśnięcia się na północny -wschód od łrezen 
berg, ulizvnialiśmy nasze pożycie w Cu.o:ei, 
a Anglicy ponieśli krwawą klęskę \\7i uik dnia 
zawdzięcm s‘ę wyśinienitcj postawie oddziałów 
wirtemberskich i niszczącemu działaniu skon­
centrowanego ognia naszej artylerii. Na za­
chód od I e Catebtte rozbiły się nowe francuski, 
natarcia przed naszemi liniami.

Hont armii niemieckiego następcy tronu. 
W zachodniej części Chemin des Dames pró­
bowali Francuzi na drodze Allemand sar.cv n < 
szerokości pułku pizej-, do ataku. Zostali od­
parci ogniem. Na południe od Couitceon i iu 
loohidniowi-wschód od Ailles wypadła operaci . 
oddziałów atakowich dla nas zwycięsko.

l’rzed V erdun panowała przez dzień tylko 
nieznaczna czynność potyczkowa, po, odparciu 
ataków rannych na órlzyskaną przez nas wies



Sfr. 4. GWIAZDKA CIESZYŃSKA. Nr. 7Û.

Berlin, 29. sierpnia. Naczelna Kwatera d«r- 
nosi: Pod wpływem burzliwej i dżdżystej po­
gody czynność ogniowa utrzymywała się we- 
góle w umiarkowanych granicach. Liczne własne 
natarcia wywiadowcze przyniosły nam z,ysk w 
jeńcach i lupach.

Front armii królewicza Rupprechłą: We 
Flan'dryi odżyła wieczorem walka artyleryjska 
między Langemnark i i lollcbeckc Nasze kontr- 
nalarcie wyparło Anglików' z wgłębienia na pół- 
nocny-wschód od I rezon borg.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Przed Verdun silniejsza czynność bojowa arty­
lerii tylko na wschodnim brzegu Mozy' między 
Beaumont i I anloup.

I ront armii ks. Albrechta: W odwecie za 
ostrzeliwanie Tliiacourt przcż Francuzów wzięliś­
my w ogień odległy Noniant-au-Pres i Pont 
-a-Moussin.

Piei wszj gen. kwa term. : L u d e n d o r f f.

SM w Mili.

Potyczki wiwiadowe.
Berlin, 26. sierpnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Potężny wywiad na północ od Monastyru 
był dla nas zwycięski. N" północny-wschód od 
je^ iora Doiran bułgarskie zabezpieczenia odpar­
ły silne angielskie oddziały' podjazdowe.

Berlin, 27. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Berlin, 28. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Między jeziorami Prespa i Doiran odżył 
wielokrotnie ogień. Na zachód od Vardayu od- 
Ndziały nieprzyjaciehkic atakujące koło nł m- 
nicy, zostały odparte przez posterunki bułgar­
skie. —

Berlin, 20. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Czynność ogljiowa była wielokrotnie sil­
niejsza, niż w ostatnich czasach, szczególnie 
między Wardarcm i jeziorem Doiran. Potyczki 
na przedpolach na wschodnich stokach Nidze 
Planiny przebiegły' pomyślnie dla Bułgarów.

Pierwszy gen.kwaterm.: Lud end or ff.
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Przegląd polityczny.
Tymczasowa Rada Stanu w Królestwie Pol- 
•klem podała się do dymisyi z powodu za­

rządzeń w sprawie Legionów polskich.
Gazety krakowskie przynoszą następuj ice 

wiadomości z Warszawy:
Warszawa, 26. sierpnia. Ogromne wraże­

nie wywołała wiadomość, jaka rozeszła się w 
sobotę popołudniu, że Legiony odchodzą do 
Galicyi. Jen. gubern. Beseler po porozumieniu 
się z naczelnenń komendami armii niemieckiej i 
austro-węgier.kiej, wydał rozkaz odtransporto­
wania na teren austriacki wszystkich pułków 
Legionów, jako polskiego korpusu posiłkowego. 
Do transportu wchodzą zarówno poddani au- 
stryaccy jak i ci Królewiacy, któr/v złożyli 
przysięgę. I egioniści, pozostający' w obozie 
w Šzczvpiórnie, nie są objęci tym rożka/em. 
.Wraz z pułkami odchodzą wszystkie formacye, 
(jak sanitarne, werbunkowa, z małymi wyjąt­
kami) należące do organizacji Legionów. W 
Królestwie ma pozostać 150 oficerów i około 
1000 żołnierzy.

Na sobotnicm posiedzeniu plcnarnem Ra­
dy Stanu póź.mm wieczorem zapadki uchwala 
dymisyi. W następstwie ostatnich zarz idzeń, wy> 
klucz ijących legiony z roli kadrów armii pol­
skiej, Rada Stanu uznała, iż zarządzenie to czyni 
wyłom w akcie 5. listopada i postanowiła zawie­
sić dalsz. czynności.

likwidacię stosunku swego do mocarstw 
okupacyjnych Rada Stanu pozostawiła Radzie 
regenci jnej, do której przed swą dimisyą de­
sygnowała X. arcy,b. Rakowskiego, ks. prezy­
denta 1 ribomierskiego i marszałka koronnego 
Niemojowskiego. Równocześnie uchwalono 
stworzyć komisyę przejściową dla zlikwidować 
nia dotychczasowych agend Rady' Stanu.

Wszystkie stronniotwa, reprezentowane o- 
statnio w I. R. St. wysłały w sobotę do R. I 
St. depiiLicve, oświadczające się za dymisyą Ra- •

/

dc, gdyby zarządzenia w sprawie armii pozo­
stały w mocy. Centrum -Narodowe we/v do lir. 
Ronikicra, bawiącego w Berlinie, do zaniechania 
rokowań i pow rotu do Warszawy.

Przygotowania Rosyi do kampanii 
wiosennej.

Zurych, 28. sierpnia. „Neue Züi icher Nach­
richten" donoszą ze Sztokholmu: Podług do­
niesień z Petersburga pr/igotowuje się Rosya 
z całą energią do czwartej wojennej zimy . Rząd 
odnowi! wszystkie umów v z dostawcami. Zimo-4 
wa przerwa w walka« h ma by«' użyta do zbrojni 
na przyszłą wiosnę, a plan wiosennych walk 
ma zostać ułożony na konferencyi koalcyi w 
listopadzie.

■■■■■■■■■■■■■■■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■w
Rodzice polscy, zapisujcie przy zuliżałacych 

I się wpisach szkolnych swe dzieci do szkół pol- 
I skich! Jest to wasz święty obowiązek narodowy, 
I to święty wasz obowiązek względem własnych 
I dzieci. Wielu z was nic może dzieciom zo- 
I stawić majątku, lecz możecie im umożliwić Iż.ei- 
I szy kawałek chleba przez to, że pozwolicie im 
I zdobyć wiadomości, potrzebne dla i cli przy - 
I szłego życia. A te mogą nabyć dzieci wasze 
I w najłatwiejszy* i najodpowiedniejszysposóo tyl- 
I ko w szkole ojczystej. Najwięksi wychowawcy 
I różnych narodów stwierdzili, że władze duszy 
I dziecka rozwijają się prawidłowo tylko w szko- 
I le ojczystej. A więc dziecko polskie należy do 

szkoły polskiej. Kto ma starsze dzieci, niech je 
posyła no Xntuskkh szkół wydziałowych i śred­
nich. Polskiemi szkołami średniemi na Śląsku są: 
polskie gimnazyum w Cieszynie, polskie semi- 
naryum na Bobrku i pols kie gimnazyum realne 
w Orłowej.

■■■■«■■ 
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i Z Cieszyna i okc icy-
Książę-biskup wrocławski Dr. Adolf Ber­

tram w Cieszynie. W poniedziałek, dnia 27. 
b. m przy by 1 wieczorem do Cieszyna książę- 
biskup wrocławski, by przewodni«/vć na konfe­
rencyi dziekanów. W Boguminie powitali arcy- 
pasterza ks. b. Generalny Wikary usz i prałat 
ks. Msgr. Kolek i ks. kanclerz Kałuża. Ks. 
biskup zamieszkał u Boromeuszck w (Cieszy­
nie. We wtorek dnia 28. b. m. odprawił w 
kościele parafialnym o godz 8 cichą niszę 
św. po której rozpoczęte się w sali ( icnerahicgo 
Wikaryalu obrady pastoralno-spofSęziie. Kon- 
fereneya w której wzięli udział wszyscy radcy i 
dziekani austryackicj części dyccćzyi wrocław­
skiej, tiwaki wtorek przed południem i po po­
łudniu i w środę przed południem. We środę 
popołudniu ks. biskup opuścił Cicsz.in.

Osobiste. W (etminie czerwcowym, dma 26. 
6. b. r. zdali w szkole oficerskiej v' O piwie 
egzamin oficerski następujący Polacy o- Śląska; 
Wł. Górnikiewicz, jedn. ocliotu. kapral z 3L 
pułku pospołu', ruszenia, nauczyciel z Dziedzic- 
J. Wróbel, jedn. ochot, sierżant 31 pułku strzel­
ców, nauczyciel z Bogumma, Florian SkrzTi- 
pek, chorąży rezerw--. 3L pułku strzelców, nau­
czyciel z Ustronia. Egzamin odbył sic pod 
przewodnictwem majora líkl. p. p. | Clik 
bów skiego

Sejm śląski. Czeskie gazety donos ą, ze 
Sejm śląski ma b,yć zwołam w poi a : ..z; ’ia. 
Zdaj« nam się, że wiadomoś'. la j< ni p«’ .< - 
dziwa, bo katieucya (i-i- Inia Sejmu śl. upl la 
w griulińu 1015, więc Sejm ś|. wybrany 
1906 właściwie już nic istnieje, /rc -tą z sei 
mcm śląskim musialyby’ byc zwołane inne - -j- 
my w Ansfryi, a na (o ’ cale się nic zanosi.

X.

Ciekawe odkrycia. „Silesia - ni 0 >, un 
29. sierpnia 1017 przenosi artykuł wsii p-iy zwró­
cony przeciwko Słowianom, a 1 icr - pod 
adresem rządu, że nie zdoła po ki\,iiiLĆ „manii 
wielkości" narodów słowiańskich v, Austryi. 
.Mężowńe stanu w Austryi nic zdobyli sie w tej 
spraw ie na potrzebny krok, <iic zdolności nn nie 

brakuje, co widać z nowego projektu samorządu 
w Galicyi, który się pokazał w „Polu Stimi- 
inen". /aptwnionc mają prawa i mniejszości 
narodowe Rusinów i Niemców, a „dla kraju 
koronnego kląska .szczególnie (rzeba podkreślić 
lo tak usprawiedliwione życzenie projektu o 
samorząd/rc, aby mia ;l«r Bialę i graniczące z 
nii-m nirijniecki«- gminę odłącz-i od Cialicyi i 
połączyć- z księstwem Śląskiem". N «stępuje wy­
krętne umotywowanie słuszności tej sprawy, o 
co „ciotuni" nikt nie prosił. Notujemy ten arty­
kuł, żt n\ zwnkić uwagę powołanych czynników 
aa dopilnowanie lei ważąej sprawi. Co do ciot­
ki „Silesii" pragnęlibyśmy wyrazić życzenie, aby 

przc-dziei zgnąwsz , - się w inną skórę izu- 
cila także swe jadowite zęby, bo czasy to już 
przeszł«’', gdzie taka broń znajdowcla uznanie.

Kasztany po raz drogi kwitną. Jak już pi­
saliśmy, w skutek nadzwy czajnych upałów i dlii' 
gotrwałej posuchy usciiłi przed wcześnie liście 
niektórych drzew i opadiy, zwłaszcza u kaszta­
nów, wystawionych szcztgólnie na działanie pro­
mieni słoneczny ch. Ooeenfe takie ogołocone 
drzewa puszczają na nowo świeże liście. Kasztan 
nad Olzą, tuż przy moście od strom zamku, 
puścił nawet pączki pod kwiaty (dotychczas 
dwa), które zaczynają już rozkwitać.

Ograniczenie w dostawie do domów pa­
kietów pocztowych. Cieszy liski urząd poczto- 
wy ogłasza, że od 1. wiześnia będzie doslawdalo 
się do domów tylko pakiety oznaczone be/ po- 
d.iiiia wartości i z podaniem wartości do 1«MK) 
K, włącznie i tylko o ile ważą najwyżej 3 kg. 
Na niedost iwione pakiety otizy mają strony za- 
w ia«loniieuia, za które należy «ość- w « nosić bę­
dzie 5 hal.

Brak ziemniaków. Po siacy ach kolejowi ch 
przeprowadza się od wtorku zeszłego tygodnia 
ścisłe rewizye, przyczem odbiera się ziemniaki, 
które sobie indzie z ikupyw.iii dotichczas w m i- 
ly cli ilościach u okoliczni en rolników jak wia­
domo, i szystkie ziemni ik^ostały Zajęte na rzecz 
państwa i można je li lim sprzedawać wojen 
nemu zakładów i obrotu zbożem lub jego komi- 
sionarynszom, którim dli śląska cieszy ńsl.iego 
jest „Pierw-z i Spółka spi zedażi i zakupna w 
( i s/inic". Stosowne obwi«.szczenią pocozlepia- 
no ,. (.ieszinic i okolicy w ubiegły wtorek 
21. b. m., także co do zakazu spizedaży zijoża, 
a już wieczorem legosamcgo dnia konfiskowano 
lobictom ze zagłębia węglowego na ilworcu w' 
Cieszinic zbo'c i ziemniaki razem z workami. 
W (. leszi nu- ziemniaków zupełnie dostać- me 
można, (..óż więc, ma czynić ludność uboższa, 
któia i tak poza ciemniakami nie ma innich 
środkow t.pożi w < zvcli/najdiijemy sii; v po­
łożeniu bez ui iścja Rolnikom, choć mają zie­
mniaki, nie w'oIho ich sprzedać konsumentowi, a 
„Wojenny /.iklad" w r aić ich także nie dostar­
cza.

Rekwizylcya miedzi. Wszystkie miedziane 
i zęś< i gromniluiw (gi omoehi «mów ) zostały pr/cz 
zarząd w<Jskowi zarikwirow.au«* i będą w naj- 
bli/szim «/asie zastąpione pizez żelazne, 
lakżi* gruby drut miedziany- przew'odowi przy 
uamwaju cieklry czny ni w C ieszynie wvmicn ij<t 
na żelazny.

Nowe przepisy aprowizacyjtie. O:u gdais. v 
Dzi'-nnik ustaw państwa zawiera rozporządzenie 
Urzędu ży wmościowego, mocą którego w'idaje 
się: nowe - przepisy dli konsumcyi zboża i pro­
duktów młynarskich. Dotkliwie odczute zarzą­
dzenie, wydane w maju b. r., którcm zmniej­
szono ilość, przyznaną dla spożycia, zostało 
zniesione. / początkiem nowego loku konsrnn- 
«ijiiego, to jest po 16. sierpnia 1917 roku, obo­
wiązują ponownie te ilości, które były przed 
majem b. r., a w'ięc: ciężko pr u ujący otrzy­
mują 300 gr im ów mąki, rolnicy, którzy się sa­
mi zaopatrują, 300 gr. zboża, robotnicy' rolni, 
ciężko pracując«, 3o6 gr. zboża, rcsz.ta ludności 
200 gi. maki na głowi* i tizień. Dla d/icci do 
i kończenia 3 lat żi cia, umozliw'iono pobiera­
nie grysiku pszennego lub mąki owsianej w 
lamach dopuszczonej ilości. Pod pewmymi wa­
runkami, które oznaczy' władza krajowa poli- 
t- czna, mogą ciężki) chorzy otrzymywać mąkę* — 
i n^z« j jakości.

Nader ważnym jest § 3 nowego rozpor/ą- 
uz- nia. Przewiduje on dodatki dla konsumcyi, 
którt mają być wydawane tygodniowo w' naj­
wyższej ilości ćwierć kilograma, mianowicie w 
grisiku, jęczinieum, ryżu owsiani ni i artykułach 
z Hasta. Przy zezwalaniu na takie dodatki Ur/.-gl
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zijdu żywnościowy będzie naturalnie pizedewszvstkiem
■»Inni- uwzględniać ogólną sytuacyę aprowizacyjną po-
zo^’i szczególnych obszarów administracyjnych i po-
iiaj'i irzebę zaopatrzenia ciężko pracujących, oraz o- 
•euić »ób niezamożnych. Wydawanie wyżej wymie-
1 o nionycb artykułów odbywać się będzie tylko
ce z aa okazaniem t zw. karty żywnościowej, dzięki
yi i czemu zapewniony będz.e równomierny roz­

dział. Naturalnie regularne wydawanie tych pro­
duktów rozpocząć się może dopiero z początkiem 
października, ponieważ przysposobienie i roz­
dział niezbędnych ilości ryżu owsianego, jęcz­
mienia i t. d. wymaga pewnego czasu 
Rozporządzenie uwzględnia także większe za­
potrzebowanie żywności przez kobiety ciężarne 
i matki karmiące dzieci, przyznaje bowiem pier­
wszym od 3 miesięcy ciąży począwszy, zaś dru­
gim aż do ukończonego lOgo miesiąca życia 
dziecka prawo pobierania dodatkowego środka 
żywnościowego w wymiarze pół kilograma tygo­
dniowo. To udogodnienie ogranicza $ ę jednak 
do większych, miast i miejscowości przemysło­
wych, gdzie, 'jak doświadczenie uczy, stosunki 
aprowizacyjne są niepomyślne. Dzień, w któ­
rym rozpocznic się regularny pobór dodatków 
i wydawanie mąki dla dzieci, podany będzie 
wcześnie do publicznej wiadomości.

PiZÿdriaî jęczmienia na rzecz prze.aysba i 
przyszła produkeva piwa. Centrala wojenna o- 
brotu zboża przydzieliła centrali browarnianej 
4000 wagonów jęczmienia, to jest 8 proc, nor- 
malnego zapotrzebowania, dó rozdziału między 
producentów na najbliższą kampanię, le ilości 
jęczmienia mają być na podstawie rozporządze­
nia urzędu żywnościowego zużyte do wyrobu 
słabszego, pięciostopniowego a więc półwarto- 
éciowego piwa. Wskutek tego zarządzenia zosta­
ną rozporządzahte ilości wyprodukowanego piwa 
podniesione do wysokości 16 proc normalnej 
produkcyi, która wynosiła 21 milionów hekto­
litrów rocznie. Przez takie podwyższenie zwiększy 
się dotychczasowy kontyngent piwa, pomimo, że 
20 procent całej produkcyi zajął urząd żywno- 
ściowy na użytek zakładów rządowych, szpitali 

d- i tp. W urzędzie żywnościowym utworzono w
í° tym celu osobną sekcyę rozdziału piwa, która
w składać się będzie z przedstawicieli browarów, 
|_ restauratorów, konsumentów, ministerstwa woj-

’*< ny i (świata lekarskiego. Rząd zezwolił także na 
■T fabrykacyę produktów, zastępujących piwo. —

Fabryki kawy słodowej dostaną 4Ö00, a produ- 
\v cenci pęcaku 10.000 wagonów jęczmienia. Bro- 
ń- wary zwracają wobec tego uwagę, że stanowią 
m one dla państwa, krajów! i imiast wydatne źródło 
9 dochodów i że z tej -przyczyny należy im się 
h znaczniejszy przj dział jęczmienia.

Ceny maksymalne za świeże owoce, miano­
wicie za jabłka i śliwki zoślaly ustanowione 
rozporządzeniem c. k., urzędu żywnościowego 
i c. k. prezydenta krajowego na Śląsku, 100 kg. 
niesortowanych jabłek, pochodzenia krajowe­
go, w stanie świeżym (nicopadłego) kosztuje 

7 przy sprzedaży od miejsca produkcyi 44 K, 
przy odstawieniu do magazynu wielkiego han­
dlarza 50 K Sortowane jabłka stołowe, większe 

' sztuki u producenta (100 kg.) 45 K, w han-
t dki hurlownym (100 kg) od stacyi ładunkor

wej 85 K, na targach, przy sprzedaży przera- 
biaczom albo małym handlarzom, także i poza 
targiem 115 K, w handlu podrobným (poniżej 

■ 5 kg) 1 kg 1 K 50 h; przy mniejszych owocach
ceny wynoszą: 75 'K, 75 K, 105 1< i 1 K 
35 li, odpowiednio do powyższych rozróżnień; 
jabłka domowe, obierane ręką, sortowane 50 
K, 50 K, 78 KT i 1 K 03 h; jabłka moszczowe 
25 K, 25 K, 38 K„ i 56 h; jabłka zbytkowne, 
nadzwyczaj wielkie gatunki wyszukane 75 K, 1Û0 
K, 1 K 29 h, (jeśli wykazują uszkodzenia), 
średni - gatunki, w dobrym stanie 110 K, 140 K, 
il K 78 h. Śliwki stołowe, obierane ręką u 
producenta lub od stacyi ładunkowej 60 K, 
w handlu hurtownym 100 K, w podrobným 
1 K 29 h za 1 kg, otrzęsiony-owoc 35 K, 55 K, 
78 h stosownie do powyższych trzech rozróż­
nień; śliwki długie: 65 K, 115 K, 1 K 4o h; 
ryngloty: 70 K, HO K, 1 K 41 h; mirabcle- 
100 K, 150 K, 1 K 88 h. jeżeli się bierze 
więcej niż 1 kg aż do 4 kg włącznie, to za każdy 
kg dalszy cena zniża się o 4 h. Przekroczenia 
tych cen maksymalnych karane bęoą aresztem 
od 1 do 6 miesięcy lub nadto jeszcze grzywną 
aż do 10.000 K.

Karty na mydło. Rozporządzenie ministery 
ame wprowadza kartę na mydto i reguluje pro- 
tiukcyę i sprzedaż niydte, proszku mydlanego
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GWIAZDKA OLSZYŃSKA.

i t. p. Min. hanulu zastrzega sobie określanie 
ilości dozwolonych mydła.

Polowe wzorki towarów. Zastawiono na­
dawanie wzorków towaróxc do poczt polowych 
3 145 192 212 293 296 304 356 361 373 3/4 
382 415 420 430 434 439 104 518 521 525 
5'20 fi 17 028 t)29 63b 637 643 646 647

Waga wzorków towarów do obszarów ob- 
sadzonycK Wagę wzorkow towarów w obrocie 
z obsz.it ami zarządu uustiyacko- węgierskiego w 
Albanii, Czarnogórze, Polsce i Ser ii podwyż­
szono z 350 na 500 gramów. Należytość za nie 
wynosi tyle co do Bośnii i Hercogowiny.

Pacxki do Tiircyi. Z powodu trudności prze­
wozowych wolno nadawać na pocztach paczki 
do Turcyi fylko w czwartki, piątki i soboty.

Z Bog'tm.ina-dworca. (Nieszczęśliwy 
wypadek.) Dwudziestoletnia robotnica maga­
zynowa Walerya Krzeszowiak została pochwy­
cona przez nadje dżający pociąg towarowy i 
dostała się pod koła pociągu, tak iż cała pra­
wa noga została jej oderwana.

Z Brzcžów ki. (O f i a r a g a z ó w studź ien - 
nych). Majster studniarski Hal ima zajęty był 
czyszczeniem studni u gospodarza Fołtyna. Do­
stawszy się na dno studni, zaczai tam tracić 
przytomność wskutek nagromadzonych tam ga­
zów. Zabrano się natychmiast do ratowania go i 
wyciągnięto go już prawic na sam wierzch, gdy 
wiem Halama wskutek osłabienia puścił się liny 
i zesunął się z powrotem do studni, gdzie udusił 
się gazami. Zwłoki wydobyło dopiero później.

Z Karvîr.y. (śmierć w kopaln i.) Strze­
lec Alojzy Mokrosz znalazł się w szybie „Au­
stria" w nowym pokładzie n* chodniku, prze­
pełnionym gazami konalniauemi i poniósł tam 
śmierć przez uduszenie się.

— (Pożar). Ubiegłego tygodnia w środę 
wybuchł tuta i pożar w piekarni przy hrabiow­
skim magazynie spożywczym. Pożar ugaszono 
dzięki usi owanioni dwóch straży pożarnych.

(Czerwonka) pojawiła się także u 
nas i szerzy się głównie na kolonii „Sowiniec".

Z Ochab. (lJtopił się) zeszłego wtor­
ku 3Ietni synek Kwiczalów w młynce, podczas 
gdy rodzice byli zajęci pracą w polu.

Z Trzyfica (Kradzież). Komornicy Ja­
dwidze Grzegorzowej skradł ktoś ze strychu 
około 25 kg. pierza w wartości 600 K- -- zonie 
majstra workowego Albertynie Bayer skradł po­
mocnik szklarski Ignacy Hudeček z ogrodu prze­
szło 40 kg cebuli wartości około 100 K-
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Ranni, zabici:

Ranni: Lista strat 577; Krzywuń Rudolf 
bat strz. 6 z Iskrzyczyna, Blažek v. p. p. 
100 ze Szonowa, Delong Józef bat. strz. 6 z 
Cieszyna, Jendrulek Adolf 100 z Rychwaldu, 
Jurina Rudolf p. p. 57 z Frýdku, Jurosz°k Jan 
100 z Istebnej, Kremer Rudolf 100 z Frysztatu, 
Łupinek Fr. 100 ź Cieszyna, Mamuta Alojzy 100 
z Janowic, Pollach Karol 100 z Lubna, Sikora 
Józef 100 z Mostów,'Want u ta Wilhelm 100 z 
Ustronia. — I ista strat 570: Kucharz Adolf 
p. posp. rusz. 31 ze Szonowa, Naiszar Fr. 31 
z Bartowic. —- Lista strat 581: Budziński łan 
100 przydz, dó 57 z Raja, Schmettan Edgar 
bat. strz. 5 z Cieszyna, Sella Jan p. p. 56 z 
Lipnika.. — Lista strat 582: Schodek Józef p. 
art. fort. .14 z Polskiej Ostrawy.

Zabici i zmarli: Lista strat 577: Kidoń Jó­
zef 100 ze Zabłocia, pow. Bielsko (2.—10 /4. 
1017T, Kozok Jan 100 z Ustronia (2.^—10-/4. 
1917), Musioł Józef 10J z Małych Górek (2.— 10. 
4. 1917), Rusin Józef 100 przydz. do p. p. 
57 z Jaworza (19./3. 1917), Ryba Józef 100 
z ł.azów, pow. Frysztat (2.—10. 'I. 1917), Va- 
vra JÓzet 100 z Frýdku (30/3. 1917), — Lista 
słrat 579: Badura Józef 103 z powiatu bielskiego 
(Biclowitz?) (zmarł w niewoli roj ), Balasz Jan 
100 ze St. Hamer (zmarl w niewoli ros.), Gór­
niak Józef 100 z Ustronia (zmarł w niewoli 
ros ), Greń Karol 100 z Brennej (zmarł w nie­
woli ros ), Korhel Jan p -p. 93 ze Zamarsk 
(zmarł 1./10. 1915 w Korostyszenie, w Rosvi), 
Kozieł Jan 100 z Cisownicy (zmarł w niewoli 
ros.), Langer Józef 100 z Łąk (zmarł w nie­
woli ros.), — Lista strat 531 Broda lózef 100 
przydz. do 57 z Hażlaclia (1.—15.44. 1917), 
Grundel Józef 100 z Morawki (3./2. 1917), H< Her 
Józef p. p. 20 ze Skoczowa (1-/3. 1917), Ma­
dzia Jerzy 100 ze Skoczowa (3/2. 1917), Ma­
tuszek L«dw'k 100 z Pietwałdu (10/2. 1917), 
Matuszek Karol p. strz. 4 z Ustronia (19./2.
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1917), Wiesner Rudolf 100 z Mazańcowic (1 /3. 
1917), Zahraj Henryk1 100 przydz. do 57 z. 
Olbrachcie (1.—15./4. 1917). Lista strat 582: 
Pieter Jan bat. saperów 10 z Rzeki (zmarł 27. 
8. 1915 w szpitalu 123 w Orenburgu), Iwar- 
dzik Andrzej bat. sap. 10 ż Międzyrzecza (zmarł 
5/6. 1915 na zapalenie mózgu w Tuli w Rosyi), 
— Sprostowanie do listy strat 350: Kania Lu­
dwik bat. sap. 10 z Dąbi owej (zmarł 14./5. 
1916 w Czardzuj; był ogłoszony jako zajęty), 
Tloszczek Jan bat. sap. 10 z Iskizyczyna (zmaił 
2/L 1915 wr Czardzuj; był ogłoszony jako za­
jęty)»

Zajęci: Lista strat 5/6. Kozel Rudrll por. 
rez. p. p. 40 ze Skalicy (Rosya). Lista strat 
577: Bielon Jan p p. 93 z Wisły (Niżny N )w- 
gorod), Bierza Jan 93 z Piersnej (Pensa), Byr- 
tus Jan 93 z Bukowca (Uglicz, Rosya), Cho- 
waniak Jan p. strz. 13 z Gutów (Balachina, 
Rosya), Guńka Karol 93 z Hażlacha (Castell 
Del Ijebbio, Włochy), Kohut Fr. p. strz. 13' 
z Cieszyna (Lipeck, Rosya), Łabaj Paweł 93 z 
Jaworzynki (szp ewak. 7 w Moskwie), Marek 
Fr. 93 z Szobiszowic (Atme Ala, RoSya),Ruśniok 
Jin 93 z Niebo.ów (szp. ewak. 12 w Moskwie), 
Stekla Jan 93 z Jaworza (Charkow)- Szary Jó­
zef 93 z Czechowic (szpital wo:sk. Winnica,xRo- 
sya). — Lisia strat 579: Bobek Jan 9ł z Lu­
tów (szpital 43 w Rczanie), Bogusz Fr. p. p. 20 
z Lipnika (Rosya), Czernik Adolf 93 z S obi- 
szowic (Kulgan, Rosya). Jurosz Adam 93 z 
D. Łonmcj (Charkow), Kozera Antoni 93 z 
Frysztatu (tzpit. 80 w Kursku), Kravczik Adolf 
93 z Polskiej Ostrawy (szpital w Kijowie). Mi­
tręga Paweł 93 z Tiosku (Pensa), Moskała Karol 
93 z Brennej (Uglicz), Pasterny Jan .93 z Li­
powca (Mologa, Rosya), Szebesta jan p. p. 
88 z Raszkowie (Iwanowo-Wosnesensk, Rosya), 
Slowiak Karol 93 z Brennej (Uglicz), Tobola 
Wilhelm 93 z Nowej wsi, pow. Frýdek (Bala- 
chna). — l ista strat 581; Blmke jan p. strz. 
15 z Mostów (Charków), Dustawa (?) Józef 
15 z Gnojnika (szpital 64 w Woroneżu), Han- 
zel Fr. p. p. 54 z W. Kończyc, pow. Frysztat 
(Rosya), Kaleta Andrzej 15 z Karnentn.J (Wo­
roneż), Kaniok Karol 15 z Morawki (Selo Paw­
łowo, Rosya), Kiszą Karol p. posp. rusz. 2 
ze Smiłowic (Kijów), Nezhoda Józef 15 z Do­
brej (Bnhchna). — Lister strat 582: Borzek Ka­
rol (o ile inaczej nie zanotowano, rozumieć na­
leży bat. saperów 10), ż OHowej (Spask, Rosya)r 
Buchta Karol z. Pogorza (Chodzent, Rosya), 
Czapla Fr. z Frvdku (KosIronia), Chowaniec 
Fr. z Polskiej Ostrawy, Cieślftr Jan z Wisły 
i Cisarz Karol ze Szonychla (Krasnowodzk), 
Fober Jan z Goleszowa i Kocyan Alojzy z 
Raja (Chodzent), Krzistek Jan z Cieszyna 
(Spask), Lazar Jan z Ustronia (Charków), Le- 
szczak Jakób p*p. 89 z Lipnika (Rosya), Ma­
tuszek Rudolf z Michałkowie (Krasnowodzk), 
Mendrek Karol z Brennej (Orenburg), Miiciski 

\Fr. z Nydku (Romanow, Rosya), Mrózek Alojzy 
zNżaja (Orenburg) Mżyk Leopold z Bogumina 
(Rosya), Pawełek Karol z Baszki (Orenburg), 
Posinyk Alojzy' z Gruszowa, Rożnowski Fr z 
Krasnej, pow. Frýdek (Kiasnowodzk), Rucki Pa­
weł z Gutów (Chodzent), Stania Fmilian z 
Niem. Lutyni (Orenburg), Stuchlik Antoni z 
Kaczyc (Dauria, Rosya), Soszka Mięhal z Isteb­
nej (Chodzeni), Trzyniecki Jan z U. CierLcka 
(^kobilew).

Sądownictwo polskie. Przed kilku dniami 
pisma codzienne zamieściły komun.kat ui zę 'o- 
wy, że w dniu 15. sieipnia ma nastąpić oficjalne 
oddani P.usfwu Pol kemu sądownictwa, które 
już od 1. września zacznie sprawować-swe czyn­
ności. — 45. s-erpnia przeszedł, a to uroczyste 
oś\x >' tdczenie okupantów, żo oddają E R.> S. 
sądownic.wo nie nastąpiło, gdyż znów się tam 
coś popsuło, jednakże na 1. września ma być 
sprawa oddania sądownictwa całkowicie załat­
wioną w duchu naszych żądań.

Po dzwonach kolej na organy! Praski „Cech" 
donosi: W Wiedniu zwo tana została ankieta or- 
gąnomistrzów, którym udzidmo wskazówki, by 
już na poc/ąiek przyszłego miesiąca przygoto­
wali się Go wyjmowania cynowych piszcz dok. 
Na usdne prośby przyrzeczono pozostawić tylko 
„Mixtury". Skutkiem tego śpiew kościelny w 
wielu wypadkach sianie się niemożl wy. Pismo 
zwraca się do ogółu z gorącym apelem, by 
jeszcze w ostatniej çhwili pos'arano się o za- 
1 -żegnanie katastrofy.

obsz.it
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wkładki aa oszczędność
I płaci od sich=_ _ 4% L_ — ~

Świeżo opuścił* prasa broezarka p< Li 
HETMAN SŁOWA I CZYNU.

Mzchaofzm amkrowy. dokładni« Idfoy, w kopercie nMowaJ lub 
z 8 letnlf pisemny gwaranoyÿ  ----------IG Koron. ■ ;■ :

»DZIEDZICTWO B& JANA Î.ARKANDRAb
wydało aapisaat pnes ha, prób, insi Grim*

Pieśń mszalr.ą o pekćj
według mslody! »Kto alg w opiekę*

  

Filia w Rychwałdzie
Banku rolniczego 
przyjmuje od obywateli RyehwaMu i oko­

licznych gmin

wkładki na 4V%
udziela

dogodne pożyczki 
na długie spłaty miesięczne czy 

kwartalne.
Urzędowanie zawsze we śroJy i niedziele 
od gedz. !• - 12 ranę w demu Dra 
Michalika, lekarza w Ry "hwałdzie.

Za Zan ąd filii:
Dr. Kazimierz Michalik z Rychwałdu 
Bukowski Władysław z Rychwałdu 
Janeczko Rudolf z Rychwałdu 
Franek Józef z Za błoci a 
Wosf Ernest z Zabłocia.

Podziękowanie.
Za liczne dowody szczerego współczucia z powo­

du zgonu i. p.

Miiw w M iosoy, 
maszynisty, nie możemy każdemu z osobna podzię­
kować. Dlatego wyrażamy na tem miejscu serdeczne 
.Bóg zapłać" przedewszystkiem Przew. Ducho­
wieństwu za odprawienie ceremonii pogrzebo­
wych i słowa pociechy, jakoteż wszystkim krew­
nym i znajomym, którzy z blizka i z daleka przy­
byli na pogrzeb.

N LUT/NÍA, w sierpniu 1917.
ZASMUCONA RODZINA.

wjljhrtSi * f*k do..’ sąmo za whładfcujr 
podütfk rentowy. Kąpiileitaaoy* półroosn» 

deje Towarzystwo aa uadarfcowatay pressai 
wokal* swych człoaków, uhMs ta -4yta są 

faktur 1 otwarł I rachunków haiążkoi ryafe 
wydaj* atairboaki domowe.

Przesyłka za pobraniem pocztowem

Skład zegarków: JAKOB KÖNIG, Wiedeń %77 Löwengasse 37 A.

i ochrona szkła
MlelW format..................... K |2._

Z fwletlBą farcząrMąową . KW— 
Zegank br.naol.ti ą

w małym formaci. K 20— 
■ świetlną farcża radyowy K ze— 

Z ochroną azkla K wlącej. 
Zegarek bra. ol.touy precyzylną 

K W -, 50—, 1 60—

zegarek bransoletkowy
•■—*■■■■ xi A'wleoijoEj taroxtj im—mv 

w kop+rołn niklowej, 86 mm w Arednloy, razem a rzemykiem
I oohrortÿ axUn, 3—i«tnlo gwnrnnoyn

 

Bank Ciiszjtói Kretiw iv CinszyniB 
■tcwarxyazcnia zarejestrowane « leo.raalczc parski, 

w dc »mu „Dziedzictwa** na Starym Targu nr. 4

= hnula, = 
sprzęty koidelae, urządzenia do całych kościo­
łów jtł. są barda» tanio do nabycia u farmy 
JÓZEF VEND, fotem specjalny, Gabi a/Adlar 

Czechy.

KALENDARZE NA ROK 1918
»»*•0* efclej Wpintl kalejciclarzoweJ na tširj*ku w

wyjdą niebawem u to;
y Kalendář» rodzinny etyli aniwersihy, w pięknej oprawie . . 

Kalendarz 1udowy, broszurowany  
Kalendarz ludowy, w twardej oprawie  ...
Przyjaciel polskiego kołnierza, broszurował y 
Przyjaciel polskiego kołnierza, w twardej jprawie .
Ucieszry kalendarz Tekli Klebetnicy
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w imit, płótna 
Kalendarzyk notesowy w formacie W X 15 cm, w płótno 
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w imit. skórki 
Kalendarzyk pobożny wraz z pletniami košcielnemi pc 90 h, K 1-20 i po

Uprasza się P T Odsprzedawców przesłać najwpieuzpWj swe zamówienia do księgami J. Nowaka u Ortowej.

do 4. po potentats.
HM w Oąhrows| ■Hglsgi w * ***

„ * ^zarFaÇ*"4-'
* «MccędaoM I sUteusk w-Ctsssyuls, kto*« 
inuyf»sta>waus|o z utsofrsstegMb^porak»

i. p. KMryka Siejrid«^ m 
ks. Rsdoll Tomaask, profssor,

w kotołsls Bnmt Miłosierdzi* w Issz; J«

i laócRzkleoi, wisiorek
t tuleniem . . . 
z mbrną hntlacyą . 
z podwójną ïopcify 
ze zlofa Double . .

Bez łehcuszka K 2-
ZągarU precyzyjne 

’ R «•—, 50-—, I w.—.
a laa paunncsl. Mmna u nątalinieai Iwolą oraz 1 6 u porto, ttkle 

■ pole pnez
Pierwszy skład wojennych zegarków

MAX BOHNEL,
Wiedeń, VI. Margarethenstr. 27/598.

Oryginalne cenniki fabryczne u nadesłaniem K I-
Dynamo-iampa kieszonkowa K 24 i K 30.

Czeladnika
tneytwego aa robotę mieszaną, przyjmie r»raa —. FK 
GabzdM, majster szewski, KONCZYCË f .ułs (przy F.y- 

‘ zi acie) p. Zebrzydowice.

Domek miowwow
■ ^y^y**1* P®!* Jest pod dogodnynal warunkami zaraz 
do sprzsdania. BHźszych wiadomości udzżeS właściciel w

®* Wzgórzu Bobrecł żem ,jBoberhdgelstr.).

Szkoła handlowa „Czepel“ I Domicil
W I B około jednym morgiem pola w Cieszynie, albo w pobli- 

WPioQ7Unia I *“ Cieszyna peazukuje się do suoienia. Zgłoszenia do
UICMJIIIO, I Administracyi „Gwiazdki Cieszyński^“ w Cieszynie.

tfroja Franciszka Jozefa 18, I Poszukuje się do zakupienia
przyjęta przez s. k. Rząd krajowy, i /w » w * .

; Gospodarsf wo rolnorektora aa wikt i mieszkanie. Prospekty wysyła się kíú- I V JwWk* I U 4 VI v I V11 i W 
demu darmo. Paany również przyjmuje zię do szkoły ban- | za aft(ł0® do 30Jt»0 K. Adrez: J. FEIKES, Lipnik nr. 267 
dlowej t peasyonatu. Przyjmuje się także ab >lwentów ‘ frzv Białej Q licva).

_ szkoły ludowej bse egzaminu wstępnego.
■V Jajlepsza ?pes jnaśi, by się w jednj" roku po irts- 
■isoku nasezyć. 'M Nauki udzielają profesorowie se- 
minaryalni i siły fachowe, razem 5 sił. Z powodu braku 
miejsca poleca się ozem prędzej wpisywać się. Wpisy 

codzienne

To w. oszczędności i zaliczek
• 1 W 0BSZTMK saessą

-iojrateya-iiaie sarsjestr. z alsograalcsouą porąb«
iw »Bmi NMwifawrym«, w i a« Ł >l«tar 

z ffiłamł: w Jnfoakowis, we Fsysstads,
- Bofmehila, w Skocsąwfai, w Bęhrowfs I w Orłew«« 

ptayÿorsjs od człoaków I aiscdhnfców 

wkładki na oszczędność 
ÍS oprocsatowaula ł płsd od sich
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Cxekl pucttvwe aa 
żądanie.
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GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pismo poświecone wiadomościom poSitycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłką pocztową 
Całorocznie ... 9 K — h
półi ocznie 4 „ .r>0 ,,
kwartalnie . . • • ż „ 25 „

Bee przesyłki pocztowej: 
całoryczire . . . 8 K — h
Sółroizeie . 4 „ — ,

wartalnie .... 2 „

Rocznik 7Q>

Numer pojedynczy .0 hal. Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na sklaAie vC.eszvote: C-«kunia „bzledzictwa*, p’ac teatiihn 8; księ­
garnia „Stel'a“ páv' ul. a:c. Karo'a Fsirc. jo (5hjakób Reichmann. agencja dziennjkjpv w Cie­
szynie- Marek Órfinfeld. trafika Sacka K ta. — W 3o;.-4o»i.jIc (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra- 

, zowik. W h elsku: lerzy Santo skład papieru.
Wszystkie U*ty« icorespandency«, cztuoptema i płajńąds« uprawi i< i^dsyłać hiaio d«> 
Redukcji i A wiaistiacyl *GTvíazA« CivssyÄskie v Cjr^ayjtłe^ wŁ kodowa nr. 3, I. p

W Ctc.SZ¥NIE, wtorek 4. wrzrénša 3917.

Wychodzi we wtoiek i piątek 
w Cirs-ynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wie sza 
(rządka) drobnego, przy ktlku- 
• azowęm umieszczeniu znacznie 

taniej.

Nr. 71.

o sktaöksch os Jplgft nad tóta MbWi & iiloo. Èlclilora MieckW* ® CîEszynie. v..-.

Przerw î w bitwie nad Soczą. Niemiecka efenząwa
koło Rijgi.

■wiwwwi«uiiii<iLiriiiniiiî- «Muiwt^łi i#w «aawam- ■' »•» m.,w»,. .nrri-r jiwmi® H.nr ;tit ik».iiiTai « m«RinOTWSwiiii..»i iwt.a æwi i b ■

Wojna wMo-iM.
We.ki boj nad Suczą.

Wiedeń, 30. sierpnia. Urzędowo donoszą. 
iW elki bój and Soczą kontynuowano także 
wc/oraj z najwyższą zaciętością. Wał obrońców 
oparł się zwycięsko najcięższym szturmom. W 
terenie na północ od Kai złamały się rano 
dwa silne włoskie ataki. Kolo Podlcsce, Madoni i 
Britow rzucał nieprzyjaciel przez cały dzień nie­
przerwanie aż do późnej nocy nowe masy u.i 
nasze pozycye.

Wszystkie szturmy odbiły się o zaciętą po­
stawę naszych broni. Do wielu metod bojowych, 
Erzy pomocy których nieprzyjaciel próbował po- 

onać nasz opór, przybyła wczoraj nowa, zu­
pełnie w tym terenie nieoczekiwana; na wschód 
od Britow wyjechała kawalerya włoska prze­
ciw naszym oszancowaniom. Przyjęto ją ogniem 
karabinów maszynowych i zniszczono.

Dla bohaterskich wojowników na Monte 
San Gabriele przyniósł 29. sierpni i ponownie 
gorące chwile. Nieprzyjaciel stęle pędził w sztur­
mie na tę basztę. Około wieczora udało mu się 
wtargnąć na północnym stoku, w nasze .owy. 
O zmierzchu ruszyły nasze wojska wśród cięż-’ 
kiej słoty do kontrataku. Nowy bój zakończył 
się bezładną ucieczką Włochów.

- Na wschód od Gorycyi napór nieprzyja­
cielskiej armii nie zmniejszył się jeszcze. O ile 
przedpołudniem odpieraliśmy tylko ataki poje­
dyncze, to popołudniu przeciwnik przeszedł po 
kilkugodzinnym ogniu huraganowym ponownie 
do ogólnego, szeroko zakrojonego uderzenia .ma­
sowego. Teren koło San Marco znalazł się zno­
wu w centrum walk. Bagnetem i granatami 
ręcznymi utrzymano tutaj, jak i -wszędzie mię­
dzy św. Katarzyną i Vertoibą, pierwszą limę 
Koło Constanjevicy posunął się nasz front po 
zwycięskim napadzie na nieprzyjaciela cośkol­
wiek naprzód Obok innych oddziałów znalazły 
sposobność do szczególnego odznaczenia się w 
najnowszych walkach jeszcze oddziały pułku nr. 
10 (Przemyśl) i 48 (Kanisza). Krw iwe straty 
nieprzyjaciela są niezwykle ciężkie. Liczbd jeń­
ców wzięlvch do niewoli od początku 11 bitwy 
nad Soczą podniosła się do przeszło 10.000. 
v. Tryest bombardowali nieprzyjacielscy lot­
nicy wczoraj przedpołudniem po raz drugi, dzi­
siaj rano po raz trzeci, w ciągu 48 godzin. 
Ofiarą ataków padlo kilkunastu mieszkańców. 
Kilkanaście budynków- prywatnych' uszkodzo­
nych.

Wiedeń, 31. sierpnia. Urzędowo donosz): 
Nieprzyjacielscy lotnicy zaatakowali wczoraj po­
południu Tryest po raz czwarty, nie wyr? t- 
dziwszy godnej wzmianki szkody.

Na płaskowyżu Krasu było/ stosunkowo 
spokojnie. W terenie koło Gorycyi zmusiła Wło­
chów obfita w straty klęska w ich ostatnich 
atakach do przerwy, której użyliśmy dp tego, 
że znieśliśmy kilka pozostałych jeszcze gniazd 

nieprzyjacielskich. Również na n< .noc od Kai, 
po rozbiciu się zrana kilku pojedynczych na­
tarć níeprzyjac ela nic doszło w d-iendo żadnych 
większych akcyi bojowych. 7. tern większym im­
petem rzuciły się włoskie dywizye ponownie 
na front rozciągający się między właśnie wy­
mienionym odcinkiem na nasze pozycye koło 
Podlesce-Matoni-Britow i na ' najduj- ce się od 
7 dni w centrum wilk nad Soc, ą Monte San 
Gabriele. Z nadzwyt ijhą acętośctą przepro­
wadzał nieprzyjaciel atak \ i atakiem. Znowu 
n deżało zawdzęt ać dzielności i wytrwaniu bo­
haterskich związków w yslkich części lu­
stro- We, gier, że w toczącej się ze zmieniłem, 
szczęściem bitwie utrzymano zwycięsko wszyst­
kie pozycye. W całemi godziniarni trwającycn 
walkach wręcz złożyła doskonały egzamin kar­
ność wojskowa, morah.ość(potyczkowa i tęży­
zna bojowa polegająca pa dokł.idnem wykształ­
ceniu. Pełne n.esiabnąccgo ducha- atakowego 
przyprowadziły naszef oddziały wieczorem kąło 
Britow- gdy ł si zaprzes.ali cośkolwiek swoich 
szturmów 3 oficerów włoskich 10U żołnierzy i 
2 karabinów maszynowe z nieprzyjacielskich ro­
wów. lak więc i 14-ty dzień bitwy był dla 
naszych wojsk’dniem powodzenia.

W Karyntyi bez szczeg my cii wydarzeń.
Na południowo-tyrolskicj granicy, na pół? 

nocny-zachód od Bezccca wydarliśmy nieprzy­
jacielowi-punkt oparcia. Włochów tych, którzy 
nie padli w- boju wzięliśmy do niewoli.

Wiedeń, 1. września. Urzędowo donoszą: 
Wczoraj przedpołudniem nie doszło nad So­
czą do dalszych znaczniejszych akcyi bojowych. 
Popołudniu na nowo watea między lolmein 
i Wippach, na wielu miejscach rozgorzała. Na 
północ od Kai, kolo Madoni i Britof odparto 
silne ataki włoskie.^Podobnie jak w dniach po­
przednich było Monte San Gabriele terenem 
zaciekł-go zmagania się. Z północy i zachodu 
napierali atakujący w przeważającej, sile na naszą 
dzielną załogę. Na północnej części góry leżał 
punkt ciężkości walki. Nasza ponad wszelkie 
pochwały xyspania'a pieclio'a, powstrzymywała 
wszystkie szturmy przechodź ąc do przeciwata- 
ku. Koło Gorycyi szereg pojedynczych uderzeń, 
które zostały' gładko odparte. Przy zdobyciu 
włoskiego okopu na wschód od Gorycyi przy­
prowadziły nasze oddziały a lakowe b włoskich 
oficerów, 150 żołnierzy i 4 karabiny maszynowe.

Tryest był znowu celem ataków włoskich 
lotników. Pałac biskupi został uszkodzony.

Przerwa w bitwie nad Soczą.
Wiedeń, 2. września. Urzędowo oonoszą: 

Otwarte miasto Tryest zostało wczoraj znowu 
częściej przez włoskich lotników nawiedzone, 
którzy zrzuc.li razem 70 bomb

Nad Soczą nie było wczoraj większej dzia­
łalności bojowej. Włoskie ałakl częściowe na 
płaskowzgórzu Bainsizza-Duch św., kolo Gó- 
rycyi i kolo Jamiano rozbiły się, a nasze wojska 
szturmowe odpowiedz aly na nie skutecznemi 
kontratakami. W obszarze Monte San Gabriele 

przytrzymywał nasz ogień działowy nieprzyja­
cielskie masy. W nocy z 1. września pozostało 
tu 10 oficerowi i 315 żołnierzy sześciu włpsłicii 
pułków w ręku walecznych obrońców-.

Szef sztabu generalnego.

Nieprzyjacielskie monitory w zatoce tryesteń- 
skiej.

„Generalanzeiger“ donosi z Lugano, że we­
dle sprawozdania w „Tribuna“ angielskie i wło­
skie monitory usdują w zatoce tryesteijskiej po­
pierać działalność lądową wojsk włoskich

W maju pojawiły się tam tylko przygodnie 
statki angielskie, obecnie czjnne są także wło­
skie, które rozporządzają działami najcięższe­
go kal.bru i niosącemi - dalej niż działa austr. 
dreaGiotightów. Są to pancerniki, powolie iak 
„tankss”. !:'!!!.

Gdy angielskie monitory wystąpiły w czasie 
walk o Hermadę, to równocześnie włoskie o- 
strzcliw-ały Tryest. Nieprzyjaciel odpowiedział z 
Nabrezina. W tym czasie torpedowce włoskie 
zamknęły zatokę, a flota austro-węg. rtie od>- 
ważyła się wypłynąć z Poli.

W nocy pojawiły się nieprzyjacielskie lataw­
ce wodne i rzuciły bomby na miejsce postoju 
monitorów'.

fâjsa Mi i niemißc 
i ta i iiiita.

Pomyślne walki w Rumunii.
Wiedeń, 30. sierpnia. Urzędowo donoszą; 

Niemieckie pułki wzmocniły wczoraj swoje po­
nowne sukcesy na północ od Pocsani przez 
zdobycie miejscow-ości Iresti, którą utrzymano 
mimo licznych aiaków. Na południe od Ocny 
rozbił}- się nieprzyjacielskie natarcia. Dalej na 
północ wzmogła się na Tcznych odcinkach fron­
tu wschodniego czynność bojowa.

Wiedeń, 31. sierpnia. Urzędowo donoszą: 
Koło Skały w Galicyi wschodniej uderzyły na­
sze oddziały szturmowe ze skutkiem iia nie­
przyjacielskie rowy-.

Wiedeń, 1. września. Urzędowo donoszą: 
Na północny wschód od Focsani wojska n e- 
mieckie wydarły znowu nieprzyjacielowi zacię­
cie bronione stanowisko wyżynne. Koło Hu- 
siatyna i Tarnopola odparto rosyjskie oddzia^ 
ły podjazdowe

Z n’eniieckiego sprawozdania: Nad Dzwiną 
koło Huksztu, następnie koło Smorgonia i Ba­
ranowicz b}ła wczoraj działalność bojowa żyw­
szą jak zwykle.

Wiedeń, 2. września. Urzędowo donos-.ą: 
Nieprzyjaciel usiłował na p;ózno na iu sprzy­
mierzeńcowi uzyskane sukcesy na północny za­

5555
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chód od Focsani przez silne kontrataki ode­
brać.

Szef sztabu generalnego.
Niemiecka ofenzywa kolo Rygi.

EerFn, 2. września. Biuro Wolffa donosi: 
2. września wieczorem: Niemieckie korpusy 
przeszły na południowy wschód od Rygi przez 
Dżwinę.

Pod ich naciskiem rozpoczęli Rosyanie swój 
przyczółek mostowy na zachód od rzeki opu­
szczać.

Woina nieńrtutó.
Walki we Francyi i koło Verdun.

BęrEn, 30. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front arrnii królewicza Rupprechta: Czyn­
ność bojowa we Flandryi ograniczyła się także 
wczoraj do i Inego ognia w kilku odcinkach 
na północny-wschód i na wschód od Ypern 
Wcześnie rano poprowadzili Anglicy gwałtowne 
natarcia na północny-wschód od Wieltje, które 
złamało się wśród obfitych strat w walce wręcz.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na Chemin des Dames rozbiło się kilka fran­
cuskich na arć wywiadowczych, przeprowadzo­
nych na południowy-wschód od Cerny po fa­
lach ogniowych. Przed Verdun walka artyle­
ryjska wzmogła się wieczorem znowu do więk­
szej siły. Poza potyczkami wywiadowczemi nie 
było czynności piechoty.

Front armii ks. Albrechta: Na ogień fran­
cuski na Thiaumont odpowiedzieliśmy gwałtow­
nym ostrzeliwaniem Noviant-au-Pres.

Berlin, 31. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armi1 królewicza Ruprechta: We 
Flandryi spotęgowała się koło wieczora .czynność 
bojowa artylęryi nad wybrzeżem, tudzież mię­
dzy Jzerą* i Lys.-W nocy doszło wielokrotnie 
do starć na przedpolach naszych pozycyi. Pewną 
liczbę Anglików wzięto do niewoli. W Artois 
wywiązały się na połnoc od Lens watki lokalne, 
F óre trwały aż do zmroku. Na południowy-za<- 
chód od Le Catelette wydarły kompanie strzel­
ców Anglikom część ich nowego sukcesu. Za­
brano licznych jeńców. St. Quentin znajdywa­
ło się znowu we francuskim ogniu.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
iWe wschodniej połowie grzbietu Chemin des 
Dames była czynność ogniowa żywszą. Przed 
Verdun pi zeszedł ogień niszczący na obu brze­
gach Moty znowu w silną walkę artyleryjską. 
Nowe ataki dotąd nie nastąpiły.

Bei En, 1. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: W" 
Flandryi tiwała silna walka ogniowa* we Wy- 
mach i po obu stronach Ypern. Poza potycz­
kami przedpolowemi nie było żadnej działalno­
ści pieciioty. — W Artois ożył po spokojnych 
dniach ogień od La Basse aż do południowego 
brzegu Scarpy.

Grupa armii niemieckiego następcy tronu: 
Koło farmy Hourtebise na Chemin des Dames 
zaatakowali Francuzi po gwallownem działaniu 
art; leryi znacznemi siłami. Początkowy zysk te­
renowy nieprzyjaciela został w naszym prze- 
ciwaiaku odbity; o kilka części okopów- wal­
czono zacięcie w ciągu nocy. W rękach naszych 
pozostała pewna liczba jeńców. Ataki nieprzy- 
{'aciela pod Górą Ziinowąj i jia południe od Cor- 
)eny spełzły na niczem wśród obfitych strat. 

Przed Verrinn nastąpiła w ciągu dnia przerwa 
!W walkach. W godzinach wieczornych spotęgo­
wała się w kilku odcinkach znowu znacznie dzia­
łalność artyleryi.

Grupa armii ks. Albrechta. Operacya ba­
warskich oddziałów szturmowych koło kanału 
Ren-Marna uwieńczoną została pelneni powo­
dzeniem. Poza krwawemi stratami utracili Fran­
cuzi jeńców.

Pierwszy gen.kwaterm.: ludendorff.

Wojna w NnM.
Wzmożona czyni ość bojowa.

Berlin, 30. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Wzmożona czynność ogniowa trwała da 
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lej, szczególnie na południowy zachód od jeziora 
Doiran. Koło Tumy i Alkakmah podjęli Buł­
garzy zwyc lęskie podjazdy, w których znieśli 
kJkanaście francuskich posterunków i przypro­
wadzili jeńców. Kilka atakujących kompanii nie­
przyjacielskich rozprószono ogniem.

Berlin, 31. sierpnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Przy wielkim upale utrzymywała się spo­
tęgowana czynność pQ łyczkowa. Na Dobropolju 
odparto oddziały serbskie, na południowy-zap 
chód od jeziora Doiran bataliony angielskie 
wśród ciężkich strat.

Berlin, 1. września. Naczelna kwatera do­
nosi: W łuku Czerny zaatakował włoski ba­
talion koło Baralowa; wojska niemieckie odrzu­
ciły nieprzyjaciela i zabrały jeńców. Ataki serb­
skie i (ataki francuskie na zachód od Wardaru 
złamały się przed bulgarskieini po/ycyami.

Pierwszy gen.kwaterm.: ludendorff.

eBDBanHMMaaammamaamaamB

Przegląd polityrzny,
Nowy gabinet ausfryacki.

„Wiener Zeifung" ogłosiła następujące naj­
wyższe pismo odręczne:

Kochany dr. Seidler!
W zatwierdzeniu pańskich wniosków mianu­

ję kierownika Mego ministerstwa wyznali i o- 
światy tajnego radcę dr. Ludwika Ćwiklińskie­
go Moim ministrem wyznani i oświaty, — kie­
rownika Mojego ministerstwa kolei, szefa sek- 
cyi i dyrektora kolei północnej, tajnego radcę 
dr. Karola Banhansa Moim ministrem kolei, — 
kierownika Mojego ministerstwa sprawiedliwości, 
szefa sekc. tajnego radcę dr. Hugona Schauera 
Moim ministrem sprawiedliwości, — kierownika 
Mojego ministerstwa robót publicznych, szefa 
sekeyi, fajnego radcę Ernila Homanna von He- 
rimberg Moim ministrem robót publicznych, — 
kierownika Mojego ministerstwa 'skarbu szefa 
spkcyi dr. Ferdynanda Wimmera Moim mini­
strem skarbu, — kierownika Mojego minister­
stwa obrony krajowej szefa sekeyi marszałka 
polnego porucznika Karola Czapa von Birken­
stätten, Moim ministrem obrony krajowej, — 
profesora uniwersytetu radcę dworu dr. Fry­
deryka bar. Wiesera Moim ministrem . handlu 
i właściciela .dóbr, tajnego radcę Ernesta hr. 
Silva Tarouca Moim ministrem rolnictwu.

Następnie mianuję dotychczasowego kie­
rownika Mojego ministerstwa handlu prezyden­
ta Centralnej Komisyi statystycznej tajnego rad­
cę dr Wiktora Mataję, którego równocześnie 
w łasce zwalniam z tego kierownictwa, przy 
pełnem uznaniu dla jego dotychczasowych do­
skonałych usług, dalej szefa sekeyi dr. Iwana 
Zolgera, szefa sekeyi dr. Juliusza ze Skrzypny 
Twardowskiego i |i.rof. uniwersytetu radcę dwo­
ru dr. Jana Horbaczewskiego Mońni ministrami.

Ministrowi dr. Twardowskiemu powierza się 
nadal dotychczasowe jego agendy. Ministrowie 
dr. Mataja i dr. Horbaczewski mają przepro­
wadzić prace przygotowawcze do utworzenia mi­
nisterstwa opieki spółeczniej z jednej, i hypieny- 
ludowej z drugiej strony, dla których centralne 
urzędy w myśl ich wniosków mają być utwo­
rzone w miejsce zapowiedzianych w Moim piś­
mie odręcznem z 1. czerwca b. r. ministerstw 
dla hygieny ludpwej i opieki społecznej, a co 
do których oczekuję konkretnych wniosków ze 
strony Mojego rządu. Specyahicm zadaniem mi­
nistra dr. Zolgera będzie, na życzenie każdo­
razowe rady ministrowi i niezależnie od różnych 
biur centralnych i innym instancyi administra­
cyjnych zajęcie się jednolitém przygotowaniem 
takich spraw administracyjnych, związanych z 
wojną, które wchodzą w zakres działania kil­
ku ministerstw, ażeby jednolite wykonanie i 
przygotowanie do uchwały w radzie ministrów 
ułatwić.

Wreszcie zwalniam szefa sekeyi dr. Mau­
rycego Ertla w łasce z kierownictwa Mego 
ministerstwa rolnictwa i nadaję mu przy tej 
sposobności w zupełnem uznaniu jego bardzo 
wydatnych usług oddanych na tern stanowisku 
godność tajnego radcy .z uwolnieniem od taksy.

Reichenau, 30. sierpnia 1917.
Seidler mp. Karol mp
3344 miliony niedoboru budżetowego 

w Austryi.
Budżet państwowy austryacki za rok mi­

niony wykazuje w dochodach 3887 milionów, 
a w rozchodach 7231 milionów koron. Na niedo­
bór składają się wydatki czysto wojskowe w 
kwocie 2 miliardów; i ten wydatek zniknie po 
wojnie. Reszia jednak ociicylu pozostanie i po 
zawarciu pokoju. Będzie ona zwiększona nad­
zwyczajnie wielkiemi ciężarami państwa na cele 
pomocy i opieki powojennej. Zwiększąj sic 
wprawdzie źródła dochodu po nastaniu nor­
malnych warunków, lecz o tern, by budżet został 
wyrównany po wojnie, nie ma mowy. Wedłuj 
obliczeń 2 miliardy nie będ i miały żadnego 
zgoła pokrycia. I rzeba będzie dla nich wyna­
leźć nadzwyczajne źiódła dochodu, a terni będą 
nowe wielkie ciężary podatkowe. Ograniczą one 
wolność posiadania i zależność jednostki oo 
państwa uczynią bardzo dotkliwą. Zapewne oká­
že się konieczność obłożenia opłatami środków! 
żywności, węgla, narty, mąki, chleba, a być 
może, iż nawet utrzymanie monopolow pań-, 
stwowych, jak np. handlu zbożem, okaże się 
konieczne i po wojnie.

Użycie Legionów na froncie.
W porozumieniu Austro-Węgier z Niemi- 

cami będzie użyty cały niepodrielony Polski 
Korpds posiłkowy na froncie, ponieważ wszech­
stronna ofenzywa nieprzyj iciół wymaga zespo­
lenia wszystkich sił wojskowych. Polski Kor­
pus posiłkowy będzie stał na froncie pod ko­
mendą austryacką. Jak tylko sytuacya wojen­
na pozwoli „Polski Korpus posiłkowy" zosta­
nie z powrotem oddany swojemu własnemu 
celowi, to jest jako kadra; służąca do utworzenia 
polskiej armii. Tymczasowo pozostanie potrzeb­
ny persona! inslrukcyjny i werbunkowy, skła- 
dający się częściowo z austryackich, częściowo 
z polksich obywateli w Królestwie Polskiem. Per- 
traktacye rządów okupacyjnych o ństanowicnie 
polskiego rządu bliskie są zakończenia.

Oświadczenie komisarzy Niemiec i Austryi 
w sprawie Polski.

Warszawa, 31. sierpnia. Komisarze rzą­
dowi obu państw okupacyjnych złożyli wobec 
Prowizorycznej Rady Stanu następujące oświad­
czenie: Rządy sprzymierzone wyrażają z po­
wodu złożenia mandatów przez członków Pro­
wizorycznej Rady Stanu ubolewanie, które jest 
tern żywsze, ileże rokowania rządów obu państw! 
okupacyjnych w sprawie powołania do życia 
polskiego rządu znajdowały Się w stad y urn koń- 
cowem. Jak już wiadomo zostały Legiony pol­
skie z powodów podyktowanych militarną ko­
niecznością, wysłane na południowo-wschodni 
front. W czasie użycia na froncie Legiony polskie 
podległe będą austro-węgierskiemu naczelnemu 
dowództwu. Sprzymierzone rządyr nie wątpią ani 
chwili, że Legiony pomne swej tradycyi i tym 
razem chlubnie wypełnią swój rycerski obowią­
zek. Okres czasu w którym 1 egiony wrócą do 
swego właściwego celu tworzenia kadr wojska 
polskiego nie da się na razie dokładnie ozna­
czyć. Budowa armii polskiej nie będzie jednak­
że skutkiem odwołania Legionów przerwaną. W 
Królestwie Polskiem pozostanie potrzebny in­
slrukcyjny i zaciągowy personal. Wvnika z te­
go, że ani tworzenie armii polskiej ani też dalsza 
budowa polskich urządzeń państwowych w Kró-> 
lestwie Polskiem nie zostały poniechane, prze­
ciwnie mocarstwa okupacyjne żywią nadzieję* 
ze. wkrótce powołane zostaną do życia polity­
czne instytucye dzięki którym Polska wejdzie 
w szeregi samodzielnych państw Europy.

Królewskie sądy polskie.
Lublin, 29. sierpnia. Jenerał gubernia po- 

daje do wiadomości, że cesarz austryacki naj- 
wyższem postanowieniem z 23. sierpnia dał peł­
nomocnictwo do wydania rozporządzenia, mocą 
którego zarząd sprawiedliwości i sądownictwo 
oddaie s’ę w ręce władz polskich a mianowicie 
departamentu sprawiedliwości Rady Stanu.Wraz 
z tern lozporządzeniem, uwzględniaj ącem życze­
nia przedstawicieli kraju pod każdym wzglę­
dem, obwieszczono szereg rozoprządzeń, uchwa­
lonych przez Radę Stanu, które dotyczą orga- 
nizacyi sądownictwa Polskiego. Królewskie sądy 
polskie wchodzą w życiu z dniem 1. września 
w miejsce ustanowionych dotąd w obszarze oku­
pacyjnym austro-węgierskim sądowi i wydawać 
będą wyioki im.eniem korony polskiej. Wła­
dze okupacyjne będą je popierały, lym aktem 
państwowość polska staje się samodzielną wi 
jednej a najważniejszych gałęzi życia publiczne« 
co. — „ -1
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Odpowiedź Wilsona na notę Ojca św.
Lugano, 1. września Poseł angielski wrę­

czał wczoraj po południu papieskiemu sekre- 
■taryatowi stanu podpisaną przez Lansinga od­
powiedź na papieską odezwę pokojową. Pełny 
tekst (ej odpowiedzi drukują dzienniki włoskie 
.w loniiie telegramu z Waszyngtonu. Odpowiedź 
jest mniej szoistką w odrzucaniu interwencyi 
papieskiej, mz tego się można było spodzie­
wać po ogłoszonym wczoiaj wyciągu; powiada 
na końcu, że słowa obecnego rządu niemieckie­
go nie można przyjąć jako trwalej gwarancyi, 
chyba, że to słowo zostałoby wyraźnie wzmo­
cnione przez taką rozstrzygającą próbę woli i 
zamiarów niemi, ckiego narodu samego, którąby 
inne narody świata mogły słusznie przyjąć. — 
„Musimy — powiedziane jest w ostatnim ustę- 
Îiie — czekać na nowe próby zamiarów wielk'ch 
ud.3w mocarstw centralnych. Oby Bóg dał, żeby 

one wnet nam dane zostały w takiej formie, 
Łtóraby przywróciła wiarę wszystkich narodów 
w dobrą wolę narado w. i w możliwość pokojo­
wego pogodzenia się.

Genewa, 1. września. „Matin" cytuje do­
słownie następujący ustęp z odpowiedzi Wil- 

.sona: Nie możemy prrjjąć słów rządu nie­
mieckiego za gwarancję pokojili Musimy żą­
dać od państw centralnych jednomyślnego o- 
iwiadczema co do ich celów i zamiarów.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■w

Odezwa dc ludności polskiej na
Śląsku i Morawach.

Główny Komitet szkolny na zagłębie 
ostrawsko-karwińskie ogłasza następującą odez­
wę

Polacy!
W oczach waszyćh powstaje długo ćem ę 

żona Polska do wolności i niepodległości. Dwa­
dzieścia ośm milionów piersi polskich oddecha 
raźniej i swobodniej na samą myśl lepszt i i 
jaśniejszej przyszłości.

Niezmierzone obszary polskiej ziemi ze swy­
mi u ewy czerpany mi skarbami węgla, sol;, nafty, 
żelaza, cynku, źródeł leczniczych, lasów i pło- 
tiów rolnych, — gwarantują wielki rozwój pol­
skiego górnictwa, przemysłu, rolnictwa i han­
dlu.

Polska wyswobodzona z niewoli, stanie się 
niebawem i musi się stać jednem z najbogat­
szych państw świata.

Nawet bogate śląskie pokłady węgla wy­
czerpią się niebawem i witle śląskich fabryk 
zamilknie, ale nietknięte dotąd pokłady węgla 
polskiego starcza na dwa tysiące lat. Polskie 
pola przy ulepszonej uprawie potrafią wyżywić 
pół Europy swoimi płodami.

Prz sz‘e państwo polskie potrzebować bę­
dzie miliona dzietnych rąk i mliona twórczych 
umysłów do pracy na wszystkich polach dzia­
łalności prywatnej i ' publicznej.

Polacy!
Wychowujcie swe dz’eci dla przyszłej Pol­

ski w polskich szkołach! Ijl^o szkoła ojczysta 
rozwija skutecznie umysł dziecka i uszlachetnia 
jego serce. Kto zmusza swe dzieci do uczenia 
się w niezrozumiali m obcym języku, jest wro­
giem postępu mas ludowych i zdrajcą swego 
narodu.

Polskie dziecko w obcej szkole z konie­
czności musi się uczyć tylko mechanicznie na 
pamięć.

Puznaje wprawdzie powierzchownie obcą 
mowę, ale umysłu swego nie kształci; nie rozwija 
krytycznego mj Jenia i pozostaje na całe życie 
niewolnikiem cudzego zdania. Niewoli ducho­
wa jest stokroć haniebniejszą i zgubniejszą dla 
narodu niżeli niewola fizyczna.

Szkoła obca wypacza i zatruwa duszę dziec­
ka wszczepia pogardę do mowy i obyczaju 
ojców, przytłumienia Całkowicie w sercu dziecka 
naturalną miłość do narodu i rodziców.

Szkoła obca wychowuje najpoJkjszy 
gatunek ludzi, zaprzańców narodowjch 
czjli tak zwrnych renegatów.

Renegaci są zawsze pomocnikami naj­
większych wrogów polskiego ludu. Kto 
zatem dzieci swoje zapisuje do obcych 
szkół, kręci dobrowolnie bat na własną 
skórę.
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Polacy na Śląsku i (Morawach!
Pamiętajcie, że należ} cie do wclkiego dwu- 

dziestom Ilion owego narodu z wysoką tysiącletnią 
kulturą i świetną przeszłością dziejową’ Nasza 
godność narodowa i nasz interes ludowy nie 
pozwalają na to, by dzieci -polskie tułały się 
po kątach obcych* szkół.

Polacy! dziś cały świat na was patrzy, 
jak bronicie ideałów narodowych. Duchy sław­
nych przodków naszych, umęczonych za wol­
ność, wołają z krwawych mogił:

Synowie! me zatracajcie krwi polskiej — 
nie oddajcie polskich dzieci obcym szkołom na 
wynarodowienie !

Polskie dziecko jest własnością Polski i 
tylko do polskiej szkoły należy!

■«!■■■■■■■■■■!■■■■■■■■■■■■■

Z Cieszyna i okolicy.
Wfxsy do polskiej szkoły ludowej 5 kla­

sowej i 3 klas, wydziałowej w Cieszynie odby­
wać się będą na rok szk. 1917/18 w kaacelaryi 
Szkolnej przy ul. Sydonii I. 6. (1. p.) w dniach 
14., 15. i 16. września od godz. 9 do T2j 
rano î od 3. do 5. po południu. Dzieci pier­
wszy raz do szkoły się zgłaszające mają przy­
nieść wyciąg z metryki, inne zaś ostatnie świa­
dectwo.

Odznaczenie. Jan Sojka, c. k. oficer 47. 
p. p. wychowanek c. k. gimn. poL w Cieszy­
nie,. pochodzący z Oldrzychowic, odznaczony 
już srebrnym medalem waleczności i krzyżem 
wojskowym, otrzymał 15. z. m. „Signum laudis" 
za walec; ne zachowanie się wobec nieprzyja­
ciela. Jestto więc trzecie z rzędu odznaczenie 
naszego rodaka.

Przegląd wojskowy wszystkich reklamowa­
nych. Z Wiednia donoszą, że sekeya w mini­
sterstwie oorony krajowej, która przeprowadza 
badania wszystkich reklamacji, z końcem wrze­
śnia zakończy tymczasowo swe czynności. De­
cydującym momentem dla reklamowanych aż 
do 37. roku życia jest wyłącznie stopień zdol­
ności wojskowej. Wszyscy zatem reklamowani z 
tych ręczników, obojętne czy znajdują się w 
służbie państwowej c?y prywatnej, o ile rckla-- 
maeva ich nie zostanie zamiłowaną przed 30. 
września, przj gotować się muszą na to, że w 
jesieni poddani zostaną zbadaniu swej zdatnośei 
przed komisyą wojskowo-lekarską>. Orzeczenie 
tej komisyi będzie decjdującem dla dalszej re­
klamacji Tylko uznani za niezdolnych do służ­
by frontowej będą nadal zwolnieni i to praw­
dopodobnie na cały czas wojny, wszyscy zaś 
inhi będą powołani pod broń. Dla reklamo­
wanych ze starszych roczników obok stopnia 
zda ności decydującą będzie także potrzeba i 
konieczność reklamacji. Dla pewnych zawodów, 
n. p. banków, ministerstwo ' obrony krajowej 
w porozumieniu z ministerstwem skirbu będzie 
domagało się zaciągmccia większej ilości sil ko­
biecych.

Pogrzeb oficera legionisty. W e wtorek, d. 
21. s:erpnia odbył się w Cieszynie pogrzeb śp. 
Konrada Kosteckiego, nadporucznika arty­
lerii Legionów polskich, który po dłuższej cho­
robie zmarł w szpitalu barakowj ni w Cieszynie 
w Alei. Pogrzeb odbył się z honorami wojsko­
wymi: w orszaku pogrzebowym towarzyszy! od­
dział 31. pułku strzelców' z kapelą na czele, 
grono oficerów załogi cieszyńskiej z p podpuł­
kownikiem Sitten bei gerem, p hrabina Ihiino- 
wa jako protektorka ciesz, odi Iziału „Czerwo­
nego Krzyża" i grono rodaków z Cieszyna. 
Nad grobem przemówił ks. kurat połowy po 
niemiecku i po polsku; oddział strzelców od­
dał salwę honorową. Wzruszający byrf widok, 
jak żona zmarłego oficera legionisty, Niemka, 
w niemej rozparzy po stracę najaroższej sobie 
osoby, ze słowami „Mein Herz", „Mein Her- 
zerle" chciała rzucić się do grobu za nim. Opo­
dal groou usiadła siostra nieboszczyka, która 
jedyna z roazmv była na jego pogrzebie; i tru­
dno było jej opuścić grób ukochanego brata, 
którego zawici ucha wojenna zapędziła w da­
lekie strony, zdała od .włości rodzinnych- Po­
cieszano ją jednak, że ś. p. Konrad Kostecki 
złożony został na polskiej, bo starej piasto« 
sk ej ziemi, zamieszkałej przez braci — roda­
ków, którzy nie zapomną o grobie bohatera za 
wolność Polski. — Zmarły by 1 podobno wła­
ścicielem dóbr z okolic Stanisławowa;

Nota papieska pokojowa nie zadowoliła 
„Głosu ludu śląskiego“, bo w Nr. 35 z dnia 
2. b. m. stronica 2 pisze: Nota papieska w. 
sprawie pokoju, która po macoszemu potrakto­
wała sprawę polską, nie doczekała się do tej 
pory odpowiedzi ani od państw centralnych' 
ani też od zachodniej koalicyi. Dzienniki do­
noszą natomiast, że Turcya szuko zbliżenia 
z papieżem. Zobaczamy, co papież w swej nocie 
pokojowej o Polsce powiedział. „Ten sam duch’ 
słuszności i sprawiedliwości powinien kierować 
zbadaniem innych spraw teryotory alnycht i po­
litycznych, zwłaszcza tych, które odnoszą się 
—— — — — do obszarć*, które należały 
do dawnego królestwa Polskiego, a które ze 
względu na swe szlachetne dziejowe tradycye, 
zwłaszcza zaś na znoszone podczas tej wojny 
cierpienia słusznie powinny pozyskać sympa- 
tye narodów." O żadnym narodzie nie wspomi­
na papież z takieni ciepłem i sympatyą jak! 
o narodzie polskim. Oświadcza on się za zje­
dnoczeniem wszystkich trzech zaborów bez 
wszetkich zastrzeżeń. „Głos ludu śląskiego" na­
zywa to traktowaniem po macoszemu. Czy ule 
czytał słów powyższych, czy może je przeoczył? 
Nie, ale nienawiść do kościoła katolickiego po­
dyktowała mu te niesprawiedliwy i złośliwe sło­
wa. Spekuluje on mniej więcej w ten sposób: 
Podchlebię się ewangelikom i liberałom, a głu­
pi katolicy zniosą spokojnie wyrządzoną ich 
kościołowi zniwagę. Zresztą w słowach „Gło­
su" znajduje się jeszcze druga zniewaga. Ośmie­
sza on papieża, pisząc, że o jego note nie 
troszczą się ani państwa centralne ani koali­
cyjne, natomiast dzienniki donoszą, że Tur­
cya szuka zbliżenia z papieżem. Redaktor chce 
więc wmówić w cierpliwego czytelnika, że co 
silne i potężne o papieża się nie troszczy, nato­
miast słaba i niedołężna 1 ureya liczy się je­
szcze z papieżem, lak nie powinien pisać „Głos 
ludu śląskiego", bo przeważnia część ludu ślą­
skiego uważa papieża za głowę kościoła kato­
lickiego, i .nie pozwoli nim poniewierać. Niech1 
„Głos" zmieni raczej swój tytuł i nazwie się 
„Głosem ludu liberalnego", a jeszcze lepiej by 
zrobił gdyby się nazw ał „Głosem ludu ewange­
lickiego", bo ewangelikom najbardziej się przy­
podoba, kpiąc sobie z papieża.

Jak sporządzać konserwy owocowe bez 
cukru? Jagody, jak porzeczki, borôw'ki, bez 
można w następujący sposób konserwować bez 
cukru: owoce oczyszcza się, wymyje, następnie 
wsypuje je się do 3/a 1. flaszek, które się za­
myka dobrze wygotowanymi korkanr Następnie 
gotuje się flaszki 1/4 godziny na parze (stery­
lizuje się). Po wyjęciu ich z oziębionej wody 
oblewa się jesżcze korki lakiem lub smołą, blasz­
ki należy leżąco przechowywać. — Bardzo do­
bre wskazówki, jak zagotowywać owoce bez 
cukru, znajdujemy w ostatnim numerze (nr. 
8) „Rolnika śląskiegoi," również o suszeniu o- 
WOCÓW'.

Ceny oryontacyjne (wytyczne) na środki 
żywności i potrzebne do życia rzeczy obowiązu­
jące na Śląsku za 1 kg w handlu drobnym: 
Czosnek 3 K 77 h, sól stołowa 37 do 42 h, 
mełta sól z Wieliczki i Bochni od 33 do 35 h, 
masło herbaciane zagraniczne od 13 K 6 h1 
do 13 K 26 h, ser holenderski 8 K 22 h', 
Spirytus octowy 1 liter 80 h, ocet winny I 
liter 83 h, mleko tłuste 1 liter 36 h, spuszczone 
1 liter 18 h, ser 1 kg 1 K 80 h. masło her­
baciane krajowe 9 K, stołowe 8 K, do gotowania 
7 K, jaja świeże za 1 sztukę 21 h. Ostatnie 
ceny mleka, masła i jaj obowiązuj? od stajni, 
względnie od gminnego miejsca zbiórki albo też 
od miejsca produkcyi. Do tego przychodzi do­
datek reżyjny i (dodatek zysku handlarza, a mia­
nowicie: przy mleku dodatek reżyjny I1/2 W 
do 9 h, dodatek zysku 1V2 h do 3 h; pizy 
serze dodatek reżyjny 13 h do 25 h, dodatek 
zvsku 7 h do 15 h; przy maśle dodatek r&- 
żj jny 30 h, dodatek zysku 18 h; przy jajach' 
dodatek reżyjny 2 h, doäatek zysku 1 h. Pro­
ducent (wytwórca), któiy swoje produkta sprze- 
daje zewnątrz swego miejsca produkcyjnego, ma 
prawo w obrębie tego wymiaru doliczyć swe 
koszta reżyjne sprzedaży w rzeczywistej wyso­
kości a dodatek zysku podług rozległości swego 

„ handlu (przy większej rozległości wyższy, przyj 
mniejszej rozległości niższy). — Szpinak 1 kg 
95 h, szpinaki zastępcze 80 h, wczesny jarmuż 
(kapusta włoska) 1 K 12 h, wczesny kel. 1 K 
12 h, (za sztukę 18 do 35 h), zielona fasolka 
1 K 45 h, zielony groch wyłuskany 3 K 10 h'f 
szczypiorek 1 K 60 h, koper 1 K 60 h, rzod-< 
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kiewka 95 h, rabarber (łodygi) 95 h, cebula 80 
h, karfiol 1 K 50 h do 2 K- Do powyższych 
cen jarzyn dpzwolony jest dodatek handlarza 
na koszta prowadzenia handlu od 20 do 79 
h od 1 kg. — Węgiel kamienny według ja­
kości za 100 kg od 3 K 14 h do 3 K 24*h 
górnośląski węgiel od 4 K 24 h do 
4 K 40 h, górnośląskie brykiety 4 K 60 h, 
koks 4 K 84 li. Cena powyższa obowiązuje 
przy sprzedaży furami lub w mniejszych ilo 
ściach niż fura. W cenach węgla nie zawarte 
są: 1. koszta transportu kolejowego (należytości 
frachtowej) i za dowóz do składu (należytości 
za dowóz); 2. przy dostawie do domu: a) zwy­
czajne w miejscu należytosci dowozu, b) na­
leży tość ?a zużycie worków w wysokości /O 
h za 100 kg albo 40 h za 100 kg przy do­
stawie w koszach. Di zewo w lesie za wszyst­
kie gatunki ceny pokojowe z r. 1913 z 80 proc, 
dodatkiem (według metra przestrzeniowego).-- 
Przedsiębiorstwa, bez należytego prowadzenia 
ksiąg trzymać się mają,cen najbliższego wielkie­
go przedsiębiorstwa leśnego. Pod coną oü lasu 
należy rozumieć cenę, jaką piąci się za 1 metr 
przestrzeniowy drzewa opałowego, który w naj<- 
bliższej odległości od drogi leśnej (aż do 30 
m) a wogóle tak jest ułożony, że odwóz jego 
furą jest możliwy. Jeżeli drzewo opałowe leży 

dalszej odległości, koszta transportu ponosi 
sprzedający Drzewo wyprodukowane na piłach 
nie wiązane za 1 metr przestrzeniowy w I. 
strefie 11 K 76 h, w U. strefie 15 K 68 h, 
nie wiązane według wagi za 1 kg w I. strefie 
41/2, w H. strefie 5^/2 hj wiązane (wiązka o 
średnicy 50 cm'. i 20 cm długości) za wiązkę w 
I. strefie 85 h, w II. strefie 1 K 10 h. -I. 
strefa = stanowisko piły aż do 12 km. odległości 
od najodleglejszego miejsca śctftania; I’ siiefa 
=- stanowisko piły nad 12 km. odległości od 
najodleglejszego miejsca Ścinania. Cena o- 
ryentacyjna ďl^ II. strefy wążrfayjest wogole 
dla wszystkich pił równocześnie jako cena od 
wagonu. Tylko co do pił I. strefy, które po­
łożone są przy samej stacyi kolejowej, ważna 
jest cena oryentacyjne I. strefy jako cena od 
jpagona.

Przekazy na odpowiedź 1 stówą. Cenę sprze­
daży przekazów na zagraniczną odpowicJź listo­
wą podwyższa się z 1. września 1017 na 52 
h. — • y ;

Poczta w Gafcyi. Przesyłki pieniężne i pa­
czki można nadawać do Knihymcza,' Kurzap i 
IWlszniowa Koło Żurawa. zaś przesyłki pienięż­
ne do Bohorodczan' i 'Brzeżan. Do Lwowa moż­
na nadawać przesyłki za pobraniem.

Z Dziedzic. (Nieszczęśliwy wypa­
dek.) W piątek, dnia 24. z. m. zdarzyło się 
w Żebraczy na kopalni wielkie nieszczęście. Ur­
wał się wózek na znacznej pochyłości i pę­
dził z szaloną szybkością wązkim gankiem ku 
dołowi. Górnik Maksymilian, Liefenbach z Orło- 
wej doznał zgniecenia klatki piersiowej i po­
łamania szczęk i *wyzionąl wkrótce ducha. Szty­
gar Mrózek i górnik Danel z Ligoty matą po­
łamane żebra i zostali przewiezieni w stanie 
groźnym do szpitala wojskowego. Górnik Sroka 
wcisnął się w jakąś framugę w ścianie i ura­
tował życie, liefenbach został w niedzielę po­
chowany przy wprost olbrzymim udziale lud­
ności. Trzeba przyznać, że zarząd kopalni po­
starał się o pogrzeb nader uroczysty i wspa­
niały.

— (Czerwonka) grasuje ciągle jeszcze, 
najbardziej w kolorni w Żebraczy. W Renardo- 
wicach nowych wypadków już nie było.

— (Nowe chorągwie.) Dnia 19. sier­
pnia poświecono w naszym kościele dwie nowe 
chorągwie, które zostały'wykończone w zakła­
dzie Sióstr Felicyanek w Dziedzicach. Chorągwie 
są bardzo'piękne i ogólnie się podobają. No­
wą pracownię paramentów kościelnych można 
tylko jak najgoręcej polecić.

Z Wielkich Górek. W czwartek, 23. sierpnia 
b. r. opuścił dotychczasowy proboszcz tutejszy, 
ks Emanuel Grim, parafię naszą, aby objąć 
nowo nadane mu probostwo w Istebnej. —- 
Tak jak przed 4 laty przybycie jego do nas by­
ło ciche, bo przyszedł sam1 i per pedes aposto- 
lorum ze stacyi kolejowej, takie same było i 
odejście, bez rozgłosu, prawie że ppkrvjonni, we: 
dług jego wyra/nc ro życzenia. — Poprzedniej 
niedżieli pożegnawszy się z paęafiąiiami w,ko­
ściele, dziękował za okazywaną mu miłość i 
przywiązanie. Nie pominął jednakowoż przy­
pomnieć i (to, co go bolało. Gdyż iak wszędzie, 
tak i tu u nas znalarły się, aczkolwiek niehezne 

Wydawca: Ks. Józef Londzin w. Cieszynie.

i wyjątkowe jednostki, które w swym nieprze­
partym popędzie zahydzania i obrzucania bło­
tem, nawet tego, co nieskazitelne i wzniosłe, 
szarpały cześć i 'dobre imię j'ego. Ogromna ato­
li większość obywateli, ludzi dobrej woli, upa­
trywali słusznie w nim wzór kapłana i czło­
wieka. Co u niego szczególniejszem było, to ta 
jego cichość, łagodność i nader taktowne trak­
towanie każdego człowieka. Upominając ponie­
kąd, nie potrafił on nigdy zdobyć się na ja­
kie słowo cierpkie lub uchybiające. Modlił się 
wiele, wytrwale i żarliwe. Przez cały czas obec­
nej wojny światowej polecał on każoodziemiie 
żołnierzy walczących, rannych, poległych i iw 
niewoli będących szczególniejszemu miłosierdziu 
Boskiemu. Pomimo krótkiego pobytu upamiętnił 
on swoją działalność dusz jaslerskąj i społeczną 
niepoślcdniemi zasługami. Prowadząc dalej dzie­
ło poprzednika swego, ks Józefa Nideckiego, 
odrestaurowania naszego starożytnego kościółka, 
zakupił ze składek dobrowolnych nowy zegar 
wieżowy. U/nawając potrzeby czasu, założył i 
prowadził „Związek katolickiej młodzieży" i 
„Bczpłainą wypożyczalnię książek". Żal nam 
Cię i tęskno po Tobie drogi Pasterzu! Daj 
Ci Boże zdrowia-i sił do dalszej błogiej i owoc­
nej pracy na nowem stanowisku! Istebnianie! 
Czcijcie nowego waszego duszpasterza należy­
cie. Odwzajemniajcie się jemu rówiiem po­
szanowaniem i przywiązaniem, jakiego od niego 
.zawsze doznawać będziecie. On tego wart, jako 
prawy kapłan i .szczery przyjaciel ludu.
*«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•-■■■■■■■•

RoZrfl^itOŚcL
Samobójstwo z powodu odebrania zie- 

mdaków. Z Opola na Śląsku górnym dono­
szą Pewna kobiet kupiła w powiecie opol­
skim ziemniaki i przyniosła je do domu. Tam 
jednak czuwał już żandarm, który odebrał jej 
z tiudem zdobytą żywność. I3iedaczka tak sobie 
10 wzięła do serca, że bez nainys u rzuć fil się 
pod koła nadjeżdżającego pociągu. Śmierć na­
stąpiła n«ty cluniast

Zajęcie bielizny hotelowej w Niemczech. 
„Beri. Tageblatt" donosi, że na zarządzenie 
państwowego ur ędn dlá odzieży" zajęte zo­
stały w Niemczech w szelkie zapasy bielizny sy­
pialń iancj, domowej i stołowej, jaka się znaj­
duje w posiadaniu hoteli, pensyonatów i go­
spód.

Procesy z powodu „proklamacyi“. (125 i 
poł iat ciężkiego więzienia w jednym procesie). 
„Arbeiter Zietung" przypomina sprawę niezwy­
kle surowych wyroków, wydanych przez sądy 
wojskowe, za przepisywanie proklamacyi cars 
skicli do Słowian austryackich. Pierwszy taki 
proces odbył się w lutym 1915 przed sądem 
dywizyjnym obrony kraj, w Pradzeprzec w iradcy 
budownictwa Maiejowskicmu i spóln kom. Pro- 
klamacyę tę odpisywało sobie po kolei 25 osób, 
które oskarżono później o zbrodnię zdrady sta­
nu i fAazano na 12 ( i pół lat ciężkiego więzie­
nia. Później wszystkie te procesy przekazano 
sądowi dywizyjnemu obrony krajowej we Wie­
dniu, który wydał wyrok śmierci na każoego 
oskarżonego, który przepisywał sobie tę pró- 
klamacyę. „Ód/naczył" się przedewszyslkiem po­
rucznik audytor Puetlschmied, były radca są­
dowy, który prowadził rozprawy przeciw Mar- 
kowowi, Kramarzowi i spółnikom. W 3 pro­
cesach z 18 oskarżonymi wydał 18 wyroków 
śmierci. Za przepisywanie takiej proklamacyi 
skazał on 7 oskarżonych z miejscowości Gaya 
na Morawach na karę śmierci. Przyjął bowiem 
to za bezpośrednią zdradę stanu, podczas gdy 

w procesiej praskiem uznano to Za pośrednią 
zdradę, stanu. W trzecim procesie zasądził por. 
dr. Koenig 39 szesnastoletnich chłopców na ka­
rę ciężkiego wjęzicnia przez W do 12 lat, przy- \ 
czem przyjął, że także samo czytanie prokla­
macyi jest zbrodnią. Początek temu proceso­
wi dała kartka, którą napisała 21-lelnia buchf 
halterka w Bernie do swojego wuja iw Gross-Bit»- 
tesch. Z tego powodu posiawiwlo«! nrzed sąd 
64 osób i wydano 6 wyroków śmierci i 91 
lat ciężkiego więzienia. Słusznie podnosi „Arb 
Ztg.", że w dziejach kryminalistyki nie ' było 
dotąd podobnych procesów.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■£»■■■■■**

Piśmienrictwo.,
Henryk Sienkiewicz. Jego życie i działa­

nia na tle współczesnej epoki, 1846 1916.
napisał Dr. Tadeusz Grabowski Str. 45. Na­
kładem T. S. L. Ona 1 kor. - Wybitny kry­
tyk literatury polskiej, profesor Wszechnicy Ja­
giellońskiej, dr. Grabowski oał nam tym razem 
broszurę, napisaną ciepło i serdecznie o naj­
większym naszym powieściopisarki. Przechodzi 
on kolejno: stosunek literatury do nprodu, isto­
tę .geniusza polskiego — kreśli ł ografię Sien­
kiewicza, opisuje pierwsze jego występy, no­
wele, próbki romansu historycznego, aby po­
tem przejść do Trylogii, powieści obyczajowych 
i romansu psycholog cznego i publicystyki. W. 
końcu autor analizuje artyzm Sienkiewicza i zna­
czenie jego w literaturze powszechnej i pol­
skiej. Rzecz napisana dobrze, jasno, treściwie, 
popularnie, acz ściśle naukowa, godną jest po- , 
wszeehnego rozszerzenia.

Domek nowmwmuniii 
z kdwałkifpola jest pod dogodnym warunkami z&r&z 
do sprzedania. Bliższych wiadomości udzieli właściciel w 
Bobrku nr. 249, na Wzgórzu Bobreckiem (Boberhügelstr.).

♦DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKAMDKm« 
wydało aapuaną przaa k». prob. Entas. Grlatk

Pśeśń mszAiSną o pokój
według malodyl »Kto w ophłk<«-

□*** Casa 1 aga. 4 h. -WC 
kamówlania abiorowa adresować: »Dsladslctw« i W.

Sarkaadra« w Ciaaayaia, Stary. Targ 4,

Poszykuję maiki
Amalii Hönig, która swego czasu przebywała w Racimowie 
i Wielkich Kuńczycach przy Frýdku. Proszę o łaskawą 
wiadomość o jej pobycie albo jej bliskich krewnych za 
wynagrodzeniem 10 K. Adres: Marya Lan kosz, No­

wa wieś, poczta Kęty, 'jalicya.

«wiato opuściła pras* brouarka j>a l.i
HETMAN SŁOWA I CZYNU.

MOWA -AŁOANA, 
kt4i^ wygłoaił aa a»b trń»twie tałobaoic r* 

*. Henryk* SienkiewlcM 
ka, Radcili Tomaaak, protaaor.

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieeayafe.B*. str. 22 ceaa 1 egz. SB k, a prsesyłk* poczt. U Ł
Cały cayaty ayak praeaaactóay aa »!*tor*at łaa Wog. Melchiora Grodaiackiago«.
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Gwiazdka Cieszyńska
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h

Wycl.oJzi we wtorek i pątek 
w Ci stynie.

Zą ogłoszenia 
płaci sie 2© haleizy ed wiorsaa 
(rządka) drobnego, przy killw- 
razowęm i.mietizczeni« zaacjmie 

taniej.

Jónek: Jeny zażądać od nich doskumen- 
fnych rachónków, dobrze im zazdrzyć na palce 
i do kapes, a jak kiery pofiksowoł, zaploc coś 
skrod, a potem do hóla. Dyć oto zaś je wicl- 
kucny proces we Wiedniu, cc ci liberanci przy 
wojsku pocyganili cosi na pół miliona koron. 
Tako gospodarka z pieca na głowę nie bee 
dobroty robiła.

Jura: Cosik ech czytoł, że u: w perla- 
niencie zaczeni sie uwzimać obrachonków od 
tych rozmańtych centrali, i możnei zrobią jakisi 
porządek, bo tak to dali iść ni nmże.

któreby im zastąpiły dom rodzicielski, ciepło ży- 
cia. * zagwarantowały wychowanie
religijno moraine, owiane duchem polskim. Za­
pewnie zná idzie się wiele polskich katolickich' 
Rodzin na Śląsku, które chętnie przyjrną 1 albo 
2 sieroty; niejedno małżeństwo bezdzietne przyj- 
mie je jakby własne dzieci, za swe, może zaa­
doptuje, obdarzy swem nazwiskiem, i wszystkie- 
mi prawami własnych dzieci. Inne wcielą je do 
grona swych rodzin i otaczać będą równą jak1 
swe własne opiekąi i miłością. Na takie umiesz­
czenie sierot będzie katolicka Rodzina Sieroca 
na Śląsku m usiała przedewszystkiem zwracać 
baczną uwagę wyszukać takie rodziny, poznać 
ich życzenia, nakłonić do przyjęcia sierot u- 
względniąjąc wiek, płeć i t d. sieroty. Bo na 
tworzenie i prowadzenie własnych zakładów sie- 
roco-wychowawczych nie będzie na razie pot- 
rot polskich posiadamy dotychczas bardzo ma­
ło. ’ w,

Zapewnie usiłowania Katolickiej Rodziny- 
Sierocej pod tym względem będą uwieńczone 
pożądanym^skutkiem, wszak nasz lud jest z na­
tury tkliwy, dobry, miłosierny a na widok bied­
nych zgłodniałych sierot, które utraciły ojca na 
polu walki, matkę w walce z przykrymi warun­
kami życia otworzy domy swoje przygarnie je 
do siebie

Celem umożliwienia kontroli w tej pracy ihoże 
wydział Rodziny Sierocej (§14) w poszczegól­
nych miejscowościach mianować referentów i 
reierentki z pośród c'łonków towarzystwa; powie­
rzyć im na podstawie osobnych instrukcyi bez­
pośredni nadzór nad młodzieżą męskąf i żeńską, 
podpadającą pod opiekę towarzystwa. Referen­
ci i referentki, będą mieli utrzymywać styczność 
z kompetentuemi instytucyami publiczncmi i po­
zyskiwać miejscową ludność katolicką dla celów 
Rodziny Sierocej.

Referenci i referentki wszystkich miejsco­
wości jednego okręgu sądowego będą się zbiera­
li na wezwanie prezydyum wydziału i tworzyć 
będą Radę okręgową, na której czele będzie stał 
ustanowiony przez wydział referent okręgowy. 
W skład tych Rad okręgowych mogą wchodzić 
za uchwałą wydziału także delegaci takich insfy- 
tucyi publicznych; korporacyi katolickich, kło­

we Wiedniu dają na to odpowiedź; tego tak1 
nie Iza puścić.

Jura: toć, a jeszcze ich zapytomy, aż też 
tam we Wiedniu, dyć zaś bedzie niedługo perla- 
ment, poruszą te sprawę z centralami; bo to 
je nieszczęście dlo wszyckich. Ty sie chłopie 
drzyj od rana do nocy, nie spyto cie sie żodea 
skąd weźniesz robotnika na role, ku koniom, 
jeny rób, a potem to wszycko dej. Nic śmiesz ó 
zapłacie za obili, za ziemioki ani za insze urody 
ani pisnyć, to zrobią centrale. Kupią od chłopa 
za pakatel a przedowają za drogi grejcar, <

Jura i Jónek.
Jura: Toch ji teraz wyfajczył, tej gizduli 

bez gańby, bee sie mieć z czego obierać . . ■<
Jónek: Gdo? Cóżeś je taki nagniewany? 

Z kimeś sie tak posztudyrowoł abo posturkoł?
Jura: Ale, ta plotkorka z hałasu, tekla, 

przyszła na mnie z pyskiem, zaczena szczekać, 
pyskować, jak nasz zultan przy budzie, ioch 
to na chwilkę posiuchoł te koninę, myślołech 
Se, że jakosi szaśniono, potem ech ji chcioł 
cosi powiedzieć na rozum, ale na miłą tekle 
przyszła jakosi wścieklina lak zaczena na swoich 
dwóch zębskach zgrzytać, tużech wzion miłą 
tiawiziorke za kragiel i fuk za dwierze.

Jónek: Toś ji też dobrze zrobił. O mnie 
a za mnie niech sie tam oddowo z rozmantą 
branżą, niech plotkuje na tym swojim pyszezv- 
sl.u niewyparzonem bez zębów, ale nom niech 
do święty pokój. Jobych sie synku nia był 
Edzierżoł, dyby mi tak była pyskowała, w moi 
chałupie, bych był ji cosi wchynył, bo szkoda 
gęby drzyć z taką głupią stworą. Rozumu to 
ni mo ani za szpendliczą główkę, tuż choćbyś 
J* rządził wól co na rozum, to tego nie po­
chopi, chyba że by ji co weis do kosza lebo

nycłi zakładach w tym celu założonych lub w ta­
kich ms.ytucyach katolickich, które z Rodziną 
Sierocą wspołd/iałają na mocy osobnej umowy;

d) . organizowanie i skupianie w Rodzinie Sie­
rocej wszelkich urządzę^ i zakładów ka'olickich, 
poświęconych opiece nad młodzieżą polaką w 
kraju; staranie, by te instytneye katr l ekle, któ­
re nie wstąpią do Rodziny Sierocej w charakte­
rze ez onków, współdziałały z niem na podsta­
wie osobnej umowy, zawartej przez wydział Ro­
dziny Sierocej a zatwierdzonej przez Zarzad 
Główny Związku;

e) . tworzenie i prowadzenie w miarę fundu­
szów własnych zakładów sicroco-wychowaw1- 
czycltf i (używanie w porozumieniu z Zarządem 
Głównym Związku wszelkc'- innych środków 
statutem jego przewidzianych;

f) . wyw.erame wpływu na opinię publiczną 
ce lem pozyskania jak najszerszych kół społe­
czeństwa polskiego dia s' itcczncj opieki nad 
młodzieżą pod kierownictwem kat. Rodziny Sie­
rocej i Związku. Rozchodzić się przeto będzie 
w pierwszym rzędzie o to by sporządzić! i pro- 
wadzic dokładny kataster czyli spis wszystkich 
polskich sierot katolickich na Śląsku, dalej o.ścis­
ły nadzór razem z Czynnik imi na mocy ustawy 
do opieki nad sierotami wołanymi, mianowi-

I cie, z sądami i innemi władzami krajowemi i 
państwowemi. W ten sposób zapobiegnie się 
tułactwu sierot nie mających opiekunów, lub o- 
piekunów opieszałych i niedbałych, którzy się o 
sieroty nie troszczą, nieraz je może wyzyskują, 
zaniedbują ich wychowali ., nie posyłają do 
szkoły, nie oddają na tetnmi do rzemiosła lub 
innych praktycznych zawodow; wskutek tego 
tyle dobrych, zdolnych, zdrowych sierot marnie­
je fizycznie, umysłowo, moralnie i społecznie. Z 
tują się po części kadry złodziei, włamywaczy i 
takich wykolejonych bezdomnych istot rekru- 
łnnych zbrodniarzy. Katolicka Rodzina Sieroca 
będzie mogła w tych wypadkach, gdzie łagodne 
słowa, napomnienia opiekunów) i kuratorów nie 
odniosą pożądanego skutku, żądać intcrwencyi 
władzy wyższej, która zmusi niesumiennych do 
spełniania przyjętego obowiązku.

Jeszcze ważniejszym działem pracy będzie 
wyszukiwanie ola biednych sierot środowisk, 

do gorści, to hnet zmięknie i zacznie ganić 
co przed tern chwoliła. Szkoda sie z taką stworą 

ez karaktern ogawić. Jo o ni wiem roztolicznc 
nlepiezne historyje, jakbych to zaczon śpiewać, 
toby sie miała z czego obierać.

Jura: Osmól głupią plotkorkę, szak sie 
mi uz na podrugi nie pokoże na oczy — myś/ę 
se ze poczuła gorść landszturmokaf i że uż nie 
bee zaczynać s nami. Ale toch se nie myśloł, 
ze na tego Nejjaśnicjszego Pana mają tak skopca 
cr pa.ncwic co przeglądają cajtonki. luż pon 
cesorz zakozali robić Jampartyje lebp taki h. łda- 
masze z pijatyką; i |nuzyką na swoi urodziny — 
dycech to czytoł czorne na biołem. X iak my 
se o tern ostatni roz rządzili, to kansi łrołą far­
bą zafih.u., by sic świat o tym cesarskim za­
kazie me dowiedzioł. To już hruza.

. Jónek: Wiesz co, zońdemy do pVra I.on- 
dzma, mech sie też tam we Wiedniu popy­
tają skrz tego — jaki to porządki maja w tym 
Cieszynie, że sie nie śmie rządzić o tern co 
pon cesorz zakozali lebo nakozali. Wsz/cki ga­
zety to mogły pisać mie nic tobie nic, a nom 
to zababrali biołą farbą. To je iste: zakoz był, a 
hałdamasz w Cieszynie na szysztocie też był 
Szak tam patru Londzinowi ci wielcy panowie

W CAEftZYMIEg piątek 7. września <1 M7.
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„Dla dziecka".
„Katolicka Rodzina Sieroca na Śląsku“.

Jak donieśliśmy w poprzednim artykule za­
łożono w łonie Polskiego Związku ochrony dzie­
ci i opieki nad młodzieżą na Śląsku 3 filie, które 
mają się zająć praktycznie piacą nad sierotami 
i młodzieżą potrzebującą opieki.

Przedewszystkiem opieka nad sierotami bę­
dzie wymagała dużo środków materyalnych, du­
żo ofiarności ze strony całego społeczeństwa i 
pracowników w Katolickiej Rodzinie Sierocej. Bo 
cele jej wielkie szeroko zakreślone, według §2 
Statutu ma Katolicka Rodzina Sieroca na Śląsku 
opiekować-się praktycznie polskiemi sierotami 
rehgii katolickiej, tudzież polską dziatwą, i mło­
dzieżą katolicką, opuszczoną przez rodziców lub 
ich zastępców, wyjętą z pod władzy rodziciel­
skiej na mocy wyroku sądowego albo zagrożohą 
pod względem moralnym; dalej popierać Zwią­
zek wraz z innemi jego filiami w organizowaniu 
i nadzorowaniu całej pracy, na polu ochrony 

’dziecÿ i opieki nad młodzieżą polską w kraju, ja- 
koteż w staraniach o uzyskanie na tę pracę od­
powiednich środków materyalnych z funduszów 
publicznych i *w dążeniu do reformy publicz­
nej'opieki nad miodzie ą w kraju i państwie.

Do osięgnięcia powyższych celów służyć bę­
dą następujące środki: (§3).

a) , wyszukiwanie, obserwowanie i nadzoro­
wanie sierót i (młodzieży;

b) . współdziałanie z sądami, władzan/ i szko­
łami we wszystkich spraw’ach sieroco-opiekuó- 
czych tej młodzieży, szczególnie »przy wyszuki­
waniu! i .uslaąawiartiu dla niej odpowiednich o- 
piekunówt i Ikuratorów; przy wkraczaniu w wy­
padkach zaniedbywania jej wychowania i 'kary­
godnego się z nią obchodzenia przy zastępowa­
niu jej interesów materyalnycln i 'prawnych; przy 
wyszukiwaniu dla niej, środk iw utrzymania i 
kształcenia do zawbdow praktycznych ; we 
wszelkich innych sprawach przez sądy władze i 
szkoły Rodzinie Sierocej przekazanych;

c) . pomieszczanie takiej młodzieży w razie po­
trzeby na utrzymaniu i wychowaniu w odpo­
wiednich polskich rodzinach katolickich, włas-

Numer 18 Numer r^edynczy ÎÜ fed.

Mü"er 1 K"-
' P**«**« -u

Cena z prze**1tą peettuwą: 
Całoroc rte. . . . 9 K - h
półrocznie . . , 4 „ 50
kwiartaiine..............2 „ 25

B« przesyłki pocztowej; 
całoirycwc . . 8 K
półrocznie . 4 „
KwBT.alnie .... 2 „

Rocznik 79.
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O naczelny Komitet Narodowy.
W niedzielę, dnia 2. b. m. odbyło się przy 

hcznem współudziale członków pełne posiedze­
nie posłów do parlament* i na sejm w sprawie 
rozwiązania Naczelnego Komitetu Narodowego, 

żarski.
Na początku posiedzenia postawił poseł 'Wi­

tos imieniem partyi ludowej wniosek, w którym 
domaga się, by prezydyum Koła Polskiego po­
lecono ustanowienie komisyi likwidacyjnej dla 
spraw N. K. N. Poseł Ví 'los domaga się glo­
sowania imienmiego, w którem jednak człon- 

wnioskiem tym . wywiązała” się bardzo długa i 

zwalczali prawo ao'glosowanla obecnych na sali 
czterech członków Izby panów mówcy partyi 
ludowej, socyalnych demokratów, i narodowych 
demokratów, podczas gdy konserwatyści i de­
mokraci praw tych bronili. Do dvskusyi for­
malnej wciągnięto także motywy polityczne i 
różne oświadczenia partyi. Poseł Wysocki posta­
wił wniosek, w którym zażądano bezzwłocznego 
utworzenia armii polskiqj I Oprotestowano prze­
ciw wszelkim próbom tworzenia rządu polskie­
go i armii polskiej poza Polską.

Poseł Śliwiński domagał się ogólnego zgro­
madzenia z wszystkich trzech części Polski w 
sprawie uchwalenia linii wytycznych, dla po­
lityki polskiej w myśl uchwał Koła polskiego 
z dnia 28. maja.

Burzę protestów wywołało oświadczenie hr.
_ ów

w sprawne utrzymania NKN. W oświadczeniu 
powiedziano:

„Na posiedzeniu sejmowego Koła polskiego 
z 28. maja b. r. mieli konserwatyści poważne 

panowie: Bar tęcz ek J. górnik w Niem. Lu­
tyni; ks. B i ł k o Leopold, wikary w Cieszy- 
n i e; p. B o ce k Paweł, przełożony gminy, i (wła­
ściciel realn w Piosku; ks. Brzuska Eu­
geniusz, profesoi gimn. realnego w Orłów ej; 
Machalica Józef, przełożony gminy U Właści­
ciel realn. w Dziedzicach; Mirocha lan, 
nauczyciel w Z ar z tez u; Dr. Olszak Wac­
ław, lekarz w Karwi nej; Stanek Wiktor, dy­
rektor Banku cieszyńskiego kredytowego w Cie­
szynie; Dr Wolf Leon, adwokat w F rysz ta­
cie. Na zastępców panowie; Junga Karol, rol­
nik w Górnym Żukowie; ks. Machali­
ca Augustyn, wikary w N iem Lutyni; Ta­
lar czyk Karol, rolnik w Goleszowie. Prace 
przygotowawcze ukończone; trzeba dobrej wo­
li, dużo serca, współczucia z nędzą, biedą sierot, 
dużo ofiarności energii i wytrwania!

W imię Boże rozpoczynamy prace w tym 
nowym dziale.

re są interesowane w sprawach sieroco-opiekufr- 
czych: popierając cele Rodziny Sierocej katolic­
kiej w danym okręgu sądowym. Te rady okręgo­
we są ciałem doradczem prezydyum wydziału, 
któremu przedstawiają wnioski za pośrednict­
wem reierentów okręgowych.

Organizacya i podział pracy systematycz­
nej przewidziane w statucie zapewnie przyczy­
nią się do jednolitej akcyi.

Na cele swe potrzebuje Rada Sieroco Ka­
tolicka pieniężnych środków, te środki materyal- 
ne mają wpływać (§ 4) z wkładek członków, z 
darowizn, zapisów! i składek publicznych, z dat­
ków* i subwencyi korporacyi publicznych, z sub- 
■wencyi, przekazanych dla towarzystwa przez 
Zarząd główny z funduszów, z Polskiego Związ­
ku ochrony dzieci i opieki nad młodzieżą na Ślą­
sku lub uzyskanych przez Związek z funduszów 
krajowych' i państwowych na cele Rodziny Sie­
rocej i z przedsiębiorstw. Katolicka Rodzina) 
Sieroca w własnym zakresie zarządza swym ma­
jątkiem. Tylko o nabywaniu lub intabulowaniu 
praw co do nieruchomości na swe imię, jakoteż 
o przyjmowaniu zapisów i spadków przeznaczo­
nych rozporządzeniami ostatniej woli dla Kat. 
Rodziny Sierocej winien wydział zawiadamiać 
Zarząd Główny Związku. Przeo zaciągnięciem 
zobowiązań przewyższających majątek własny . 
katolickiej Rady Sierocej winien wydział (zasięgać I Przewodniczył prezes Koła Polskiego Dr. Ła- 
zezwolcnia Zarządu Głównego Związku. 1---- ’ ’

żywimy mocną i.ad/ieję, że do tego nowego 
towarzystwa, które ma tak szlachetne cele: tak 
szerokie pole działania, przystępować będą na 
członków wszyscy, którym los sierót i opuszczo­
nej młodzieży polskiej katolickiej leży na sercu.

KatoJiclS!ei Kac]y ^ocej P™' I —- .»..vmuegu, w nurem jeunaK czion- 
£2 byc katolicku osoby fizyczne męskie i Reńskie I kowie Izby panów nie mają brać udziału. Nad 
rz?,cjnaCZy xys^Xst;y): 9s.oby prawne czyli (towa- I wnioskiem tym wywiązała się bardzo długa i 
rzystwa, zwią«., i i t. d.j Członlowie dzielą się I gwałtowna dyskusya. Szczególnie gwałtownie 
ntť k załozyęiel,i wspierających, zwyczaj- | zwalczali prawo ao głosowania obecnych na sali 
nycn i honorowych. Członkami założycielami 
są: istniejące towarzystwami mstytucye katolickie, 
opiekujące się młodzieżą polską, które wstąpią 
do towarzystwa, i zastosują swą działalność do 
jego statutu, dalej osoby fizyczne i prawne, 
które wpłacą przynajmniej 200 K na cele 
towarzystwa nareszcie wnioskodawcy i po - 
wołani przez nich członkowie pierwsze­
go wydziału. Członkami wspierającymi są oso­
by i korporacye, które obowiążą się do płace­
nia wkładki rocznej 20 K przynajmniej przez 10 
lat. Członkami zwyczajnymi są osoby, zajmują­
ce się sprawami ochrony dzieci i opieki nad 
młodzieżą, które płacą regularnie wkładkę rocz­
ną, ustanowioną corocznie na wniosek wydziału 
przez Zgromadzenie Walne. Członków honoro- pio,„luw wywoiŁMU U!>wiauixcliIV n
wych mianuje Zgromadzenie Walne na wniosek I Tarnowskiego złożone imieniem konserwatysto 
.wydziału większością dwóch trzecich obec- 1 — • ■ • *.............................
nych członków za zasługi koło towarzystwa po­
łożone. Wszystkich członków przyjmuje wydział 
na podstawie zgłoszenia na piśmie.

, /« ihiiw ■ się Z 1 Następ- I wątpliwości co do wniosku, który miał być u-
c w (§ 10) W pier vs/.\ ni roku administracyjnym I chwalony. Wreszcie zrezygnowali z zapowiedzia- 
p< mą czynności wydziałowych członkowie za- i nej zmiany w tym przypuszczeniu, że wniosek 
łożycie te, powołam do tego przez wnioskodaw- | ów należy rozumieć jako wynik jednomyślności 
ców towarzystwa. jPierwszy wydział został już uczuć i dążeń polskiego ludu! i że uchwalenie 
utworzony i (zostali don powołani przez wnios- I nie będzie użyte do zniszczenia nakazów chwi- 
kodawcow Katolickiej Rady Sierocej następujący I li. Uchwała powzięta 28. maja w Krakowie zo-

• J ° n e k. Róg, żeby przeca roz wy- I łowsa, bo uż rącz koniom ni mom co dować. 
mietli porządną szkrobaczką ten chlew. Ja cpżech I Chcielibymy to zdrzązgać, tego je niewiela-ledwo 
Jo chcioł powiedzieć a mc me dać . . Był pół samsieka. Po insze roki to były samsieki 
tu jeden znomy z jasiowa, wyrządzoł mi zaś I zaprane — nie wiem jak to bee ty konie chować 
rozmaříte kąski z tego cwilmgowego królestwio. I przez zimę. Siana też je mało, a snoci będą 
Niedowno sie kasysz książęcy frajcsleben klu- I konwisyje przy każdym futrowaniu koni, nie 
dził z białej przy Jasiowie, nakłod tych swoich I śmie Sie więcej dować jak 5 kilo siana na dzień, 
siedem pieczek na dwa wozy, pierszy wóz prze- I Jura: Dobrze, to będą ty konwysyje obra- 
jechoł, ledwo sie drugi woz ruszył, most na I cáé geplem, ciągnyć pług, bronować, abo* wielki 
Łomnej krzamp, zawalił sie i o mało by sie I masarnie koński zakłodać, co będą ty zdechłe 
była cała ta kumedyj wysuła do rzeki. I szkapy przerobiać na wierszle. Dyć nom wszycki

J u,ra: loc ci panowie z jasiowskitgo ro- I konie pokapią. Jo sie nie chcę chwolić, alech 
tuzu sie pieknie starają o majątek i żywobyci I miewoł dycki szumne konie, boch im dowoł 
swoich birgerów. Dyby tak tam był kiery czlo- I futra zatela, zbytkówech żodnych nie robił, 

vłl^n,enc,,Xnozyska so połomoł lebo sie I ale lichwięciu trzeja dać kida sie patrzy jak 
zabił. O tem Sylezya mc me pisała, jaki tam. I mo robić, ale teraz ech zaczon uimać, uż im 
mają porządki w tym nimieckim jasiowie. Nie I ziobra policzysz, laki szkapiska, do roboty sła- 
dziwota. fcojt nimo czasu mostów oglądać, bo be, hnet sie zadyszv, zapoęj,. i ani rusz z miei- 
ledwo wpadme na chwileczkę do miasta, cosi I sca. J
na rotuzie podpisze pore archói^i hajdy sznel- | fónek: Uzeście co łowsa młócili'" 
cugem do Cieszyna, bo mu kurlawy luft w ja- jura: Uż cosi, ale tp szkoda roboty Wy 
siowie_smerdzi abo go ten hol jasiowski gnie- I siołcch na jednym kąsku półdrugo hekta a na- 
WO' L . . ... I młóciłech z tego półtrzecia, ostatek sama plewa,
łox I# - J • J » h Sæ d3wP° chcloł P*“ słoma na trzy co,e tuż to taki. A jeny sie na 
tac, byś mi pojczoł na dwa dni maszyny do ł łowies uwzieni, oddować a ty chłopie f utru i 
młócenio. Nasza sie nom zepsuła, rzemieśnika I gliną. Tuż podźmy do patra Londzina skrż 

coby to sprawił, a muszemy sic chycić tej wiecy,

Nr.

stała wykorzystana przez niektóre pariye do 
obalenia Rady Stanu1 i nie dopuszczenia jej do 
utworzenia polskiego rządu i armii. Wobec nie­
bezpieczeństwa, jakie wynika z tego dla nas, 
konserwatyści nie mogą się zgodzić, by uchwa­
ły z 28. maja użyto do zniszczenia tego, co 
w obecnych warunkach można osiągnąć1 i uwa­
żają za polityczny obowiązek popierać prokla- 
macyę z 5. listopada, mocą której ma byc utwo­
rzona niepodległa Polska, a więc popierać Rząd 
polski i (armię, w Austryi jednak popierać po­
litykę, która jako szczerze, państwowa jest dzi­
siaj jedyną poręką politycznej jedności polskie 
go stanu posiadania w tem państwjd i polskich 
wpływów w monarchii.

Tylko taka wzmacniająca polski zywióf w 
obu obszarachG organizująca polity ka może Po­
lakom zapewnić głos przy rozstrzygnięciu świa­
towych wydarzeń i lepsze rozwiązanie sprawy 
polskiej, jakie się okaże możliwem do rozwią­
zania, tylko ułatwi.

Oświadczenie to, szczególnie ustęp o u- 
chwale z 28. maja, przerywane już w czasie od­
czytywania. Dyskusya toczyła się nietylko o 
kwestyę prawa glosowania członków Izby pa­
nów, lecz użyto jej również do złożenia szere­
gu oświadczeń. Poseł Witos oświadcza, że .wszel­
ki kompromis z konserwatystami stał się obecnie 
niemożliwy.

Poseł Głąbiński oświadczy! imieniem naro­
dowych demokratów, że nie dopuści do poda­
wania w wątpliwość uchwał z 28 maja i że 
uważa N. K- N. za nie istniejący, poniewaï 
reprezentanci innych partyi z niego wystąpili.

Następnie opuścili salę posiedzeń członko­
wie jłartyi ludowej, socyalnych demokratów, na­
rodowych demokratów! i polskiego związku na­
rodowego wskutek czego zgromadzenie zdekom­
pletowano.

Posiedzenie popołudniowe odbyło się przy1 
próżnej sali. Imieniem przeciwników dalszego 
is'nienia N. K- N. złożono jeszcze kilka dalszych' 
oświadczeń w tym samym duchu jak poprze­
dnia. Poseł Daszyński zażądał imieniem socyal­
nych demokratów zamknięcia posiedzenia^ i za­
stosowania się do woli przeważającej większo­
ści koła polskiego. Imieniem demokratów po­
świadczył poseł Jal, że obstajc również przy 
uchwale z 28. maja.- żałuje jednak, że dalsze 
obrady udaremniono.

Imieniem dwóch sejmowych partyi posel­
skich, autonomistówt i centrum, które się obecnie 
połączyły; oświadczył ks. Lubomirski, że par- 
tya jego nie widzi żadnej sprzeczności między 
aktem z 5. listopacŁr i uchwałą z 28. maja. Na 
tem posiedzenie zamknięto.

1 w MnBsmMiHHnntmmmi

Ustąpienie Dra. Łazarskiego.
Kraków, 5. września. Prezes Koła pol­

skiego Dr. Łazarski wystosował do wiceprezesa 
posła Daszyńskiego list, w którym oświadcza, 
że z powodu dokonanego na ostatnim plenar- 
nem posiedzeniu posłów sejmow'ych i parlamen­
tarnych w Krakowie nowego ugrupowania par­
tyi w Kole polskiem, zaidzie bez wątpienia po­
trzeba zmiany linii wytycznych polityki Koła, 
tudzież kierującej osoby, wobec czego postana­
wia złożyć obowiązki prezesa Koła i celem 
przyjęcia swej dymisyi, tudzież powzięcia dal­
szych uchwał, zwołuje posiedzenie. -Koła pol­
skiego na 15. września 1917 godz. 10. przedpo­
łudniem do sali Koła polskiego w Wiedniu. Na 
porządku dziennym posiedzenia znajduje się za­
łatwienie dymisyi prezesa, tudzież uchwały w: 
sprawach politycznycji i gospodarczych.

Rząd polski.
Warszawa, 4. września. W! najbliższych 

dniach oczekują ogłoszenia oświadczenia mo­
carstw centralnych w sprawie ustanowienia rzą­
du polskiego. Rząd będzie miał pełne prawa, 
w skład rządu wcohdzić będzie prezydent mini­
strów i 9 rńinistrów. -^- Termin ustanowienia 
rządu polskiego przyśpieszono z tego powodu, 
żonieważ bei lińskie koła parlamentarne wyrazi- 
y życzenie by rząd polski ustanowić przed 10. 
września tj. przed zebraniem się parlamentu. 
<andydatura hr. Adama Tarnowskiego na pre­

zydenta ministrów jest prawie pewna. Na mi­
nistra wojny ma wielkie szanse generał Rozwa­
dowski.
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nic zaś na prawach rządów, a w szczególności 
na prawie, wolności, pewności i samorządu.

Amerykanie nie mogliby słowa obecnych 
rządców Niemiec uważać za rękojmie czegokol­
wiek co miało być trwałem o ile nie będzie 
ono dowolnie poparte wolą niemieckiego narodu 
i muszą czekać na nowe dowody zamiarów1 
wielkich narodów mocarstw centralnych.

Kongres narodowy w Moskwie.
W drugiej ^połowie sierpnia odbył się w 

Moskwie kongres narodowy, w którym brało 
udział 2500 posłów, między tymi 488 człon­
ków dumy, 110 zastępców włościan, 229 rad 
robotników i żołnierzy rosyjskich, 147 posłów 
zastępstw miejskich, 118 zastępców ziemstw i 
związków miast, 150 związków przemysłowych 
i banków, 313 z towarzystw i 17b delegatów 
związków zawodowych.

Między innymi przemawiał też głównodo­
wodzący Korn.łow, który oświadczył: czuję się 
szczęśliwym, mogąc armii podać do wiadomości, 
że w Moskwie haszem nie jest iniędzynarodo- 
wość, lecz zbawienie ojczyzny i wojna aż do 
zwycięskiego końca.

Ataman dońskich kozaków jenerał Kajedin 
odczytał rezohicyę wojsk kozackich, w której 
domagają się one dalszego prowadzenia wojny 
aż do zupełnego zwycięstwa w ścisłej łączności 

ks. Leopolda bawarskiego: Po skutecznem przy­
gotowaniu przekroczyły dywizye niemieckie ran­
kiem 1. września D winę z obu stron Uexküll 
Przejście piechoty zostało poprędzone silnym 
ogniem artyleryi i miotaczy min. Silne ataki 
odparły Rosyań, stawiających opór. Ruchy na­
szych wojsk są w toku, i przebiegają planowo. 
Nieprzyjaciel pod wpływem naszego posuwania 
sie opuścił swoje pozycye na zachód od Dzwi- . 
nyr. Także tam dywižye nasze posuwają się 
wśród potyczek z rosyjskiemi strażami tylnemi. 
Gęste kolumny wszelkiego rodzaju dążą z po­
śpiechem gościńcami, wychodzącymi z R)íJj 
kierunku północnym. Płonące miejscowości i 
dwory wskazują drogę, którą się cofa zachodnie 
skrzydło rosyjskiej armii 12.

Front armii generała pułkownika arcyks. 
Józefa: W dolinach rzecznych i na północno 
wschodnich stokach Karpat lesistych; 'odżyła 
czynność potyczkowa. Na południe od doliny 
Frotus rozbiło się kilka rumuńskici atarçpw 
nocnych w odcinku Ocnysi koło Grocesti. __

Front armii generała marszałka polnegoMa- 
ckensena: W górach między dolinami Susity 
i Putny pułki nasze odparły zapomocą kontr- 
natarcia silne rosyjsko-rumuńskie ataki, 20 w pa­
dlých przy tern w nasze ręce jeńców podwyż­
szyło liczbę jeńców na tym placu boju od 28. 
sierpnia do 20. oficerowi i 1650 żołnierzy. Lupy 
wynoszą 6 dział, 60 karabinów maszynowych, 
liczne miotacze min', i materyał ipostowy. Jakże 
koło Maracesti atakowali Rumuni bez skutku.

Berlin, 4. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii generała marszałka polu. ks. 
Leopolda bawarskiego: Po dwudniowej bitwie, 
8. armia pod dowództwem generała piechoty 
Uutiera zajęła wczoraj od zachodu i południo­
wego-wschodu płonącą na kilku miejscach Ky­
pe Nasze wypróbowane w boju wojska łamały 
wszędzie opór rosyjski i pokonywały w nnpe- 
tycznym naporze wszelkie przeszkody, jakie sta­
wiały lasy i moczary. Rosyanie opuścili w naj­
większym pośpiechu swój rozległy przyczółek 

i mostowy na zachód od Dźwiny i Rygi- Dy- 
I wizve nasze stoją przed Dźwinoujściem. Gę­

ste ’ bezładne masy wojsk pędzą dniemý i 'nocą 
wsźystkiemi drogami z Rygi naj północny 
wschód. Na półudnie od wielkiego gościńca pro­
wadzącego do Wenden z obu stron potoku 
Jegiel rzuciły się znaczne rosyjskie siły w roz­
paczliwym krwawym ataku na nasze wojska, 
ażeby zabezpieczyć odwrót pobitej 12. armii 
rosyjskiej. W zaciętej walce uległy naszemu 
szturmowi. Dywizye nasze dotarły na kuku 

Ujęcie 4.100 Włochów.
Ciężkie walki o wierzchołek Monte San Gabriele.

Wiedeń,, 5. września. Urzędowo donoszą: 
19. dzień 11. bitwy nad Soczą zapełniły ciężkie 
krwawe walki, Koło Madoni wojska szturmowe 
natknęły' w marszu na kilknrzędowy atak włosa 
i powstrzymały go. Cztc-ry* dalsze ataki odpmto.

Monte San Gabriele znajduje się, od wczo­
raj rana ponownie w centrum boju spotęgowa­
nego do największej .gwałtowności Nieprzyja­
ciel szturmuje ciągle szczyt skalisty, który wielo­
krotnie wpadł w jego ręce a który 'vkroice 
potem odbijała nasza sławna piechńta Walka 
prowadzona obustronnie z największą zacięto­
ścią toczy sie dotąd z lyemniejszą siłą. Kolo 
Gorycyi wykonali Włosi kilka bezowocnych na­
tarć. i • , iiiPrzedsięwzięcie noszvcii wojsk podjęte ko- 
ło Seló i Medeaszy celem poprawienia pozyevi 
wywołało na całym płaskowyżu Krasu gwał; 
łowne starcia. Wszystkie ataki podjęte przez 
•przeciwnika złamały się dzięki silnej postawie 
naszych wypróbowanych w boju obrońców Kra­
su. 100 oficerów włoskich1 i przeszło 4000 żoł­
nierzy wpadł® >w nasze ręce. Ogótlia liczba

jeńców wziętych do" niewoli od początku bitwy 
wynosi 15.000.

lotnicy włoscy zaatakowali znowu dwu­
krotnie 1 ryest.

Krwawy bój o Monte San Gabriele.
Wojenna kwatera prasowa 5- wrze­

śnia w i e c z o rem.
Od 48 godzin starają się Włosi wszelkiemi 

siłami zdobyć Monte 3an Gabriele. Atak nastę­
puje po ataku i w najgęstszych masach nieprzy­
jaciel szturmuje. Szczyt góry' zmienia w jednej 
godzinie kilkakrotnie właścicieli. Zawsze jednak 
udaje sie naszym włpjskom odpędzić Włochow. 
Walka osiągła już sVój najwyżsży punki » sza­
leje od wielu godzin z niebywałą nawet nad 
Soczą gwałtownością Czyny naszych wojsk są 
ponad wszelką pochwalą. Tysiące zwłok wło­
skich leżą przed naszemi pozycyann, i ciągle 
dalsze jészcze o'daiv porywa najkrwawsza wal­
ka. ,

Srei sztabu generalnego.
Bomby na Połę.

W nocy z 3. na' 4. wrzenia większa liczba 
nieprzyjacielskich lotników obrzuciła około 100 
bombami Folę, które wyrządziły w mieście nie­
znaczną szkodę prvw'atną. Mały magazyn sło­
my poza miastem spłonął. Objekty, wojskowe 
doznały tylko nieznacznej szkody rzeczowej. 
Ofiar w7 ludziach njeni i.

Komenda floty.
Nowe ofiary łodzi podwodnych.

Wiedeń, 4. września. Wojenna kwateia 
prasowa donosi: Jedna z naszych łodzi poo- 
wodnych (Komendant porucznik liniowy Irapp), 
któna powróciła z Morza, śródziemnego po kil­
kudniowej działalności, zatopiła w tym czasie 
różne statki o około 30.000 -ton pojemności, 
nosi: Wojska nieprzyjacielskich mocarstw me 
powtórzy ły w czoraj swych ataków. 

z koalicyą, proponują zakaz zgromadzeń i sto­
warzyszeń w armii, zniesienie komitetowi i rad 
w pułkach i przywrócenie komendantom prawa 
karania.

Rozruchy we Włoszech.
Nationalzeilung donosi z granicy rosyjskiej: 

|ak wynika z wiarygodnych doniesień, rozruchy, 
w Medyolanie, Turynie, Bolonii, tvrrarze, Ban 
i Rrzymie były znacznie groźniejsze, niż dotych­
czasowi demontstracye drożyźniane i pokojo­
wi w' miastach włoskich. W Medyojanie, w dc- 
monstracyach w zięło udział około 150.000 ludzi. 
Tłum przeciągał ulicami, wznosząc okrzyki: 
Precz z podżegaczami wojennymi1. Chcemy chle­
bní i [pokoju! W Turynie tłum zatrzymał pociąg, 
odjeżdżający na front i wezwał żołnierzy, aby 
przyjączyli oię do demonstracji pokojowej. Wie­
lu żołnierzy posłuchało wezwania. Patrole ka­
rabinierów' wkroczyły z bronią w ręku, przyczem 
padło wiele osób zabitych i rannych. Spokoj 
zdołano przywrócić dopiero po kilku dniach. 
W Rzymie w' dcmonstracyach przeciw wojnie 
wzięło udział około 150.000 osób. Internen-^ 
cvonisci urządzili kontrdemonstracyę, w której 
wzięło udział około 120 tysięcy osób. Kilkakrot­
nie przyszło do krwawych starć między obu 
partyanii demonstrantów.

Wńi '.
Walki o Monte Gabriele.

Wiedeń, 3. września. Lrzędowo donoszą: 
Na Monte San Gabriele operacye Räszych od­
działów podjęte wczoraj o świcie dopiowadzij 
do żywych w ilk, które przebiegły pomyślnie. 
Popołudniu i wieczorem rozbiły się na póF- 
nocnycIPstokach góry silne ataki w łoskie, lakże 
na wschód od (ioryc-i kolo Jąmiano nataiiia 
nieprzyjacielskie były bezskuteczne.

Włoscy' lotnicy obrzucili kilka miejscowości 
tryjskiegó wybrzeża zachodniego bombami.

Nieprzyjacielska eskadra statków po­
wietrznych, zmierzająca w stronę liyesui został i 
rozprószona przez nasze liy droplany pi zed do­
tarciem do celu.

Wiedeń, 4 września. Urzędowo donoszą: 
Wczorajszy' d 'ień przebiegł bez większych wrnlk 
piechoty. W nocy odparliśmy koło Kał i Ma­
doni włoskie natarcia. Od dzisiaj rana 
nasze znajdują się na północnym stoku Monte 
San Gabriele ponowmie w gwałtownej waice

Nieprzyjacielscy lotnicy znowu atakowali

Wojna nuM i niemiec 
i Rosya i Mn.

Zdobycie Rygi-
Berlin, 3. wfześnia. Naczelna kwatera do- 

Front armii generała marszałka polnego

Odpowiedź Ameryki na notę papieża.
Odpowiedź rządu amerykańskiego na notę 

pokojową papieża oznajmia miedzy inneini: Każ­
de serce odczuw'a żywo wzruszającą odezw-ę 
papieża, jako też jej humanitarne, szlachetne 
podudki, klórc ją spowodowały. Papież propo­
nuje w istocie rzeczy powTol do stanu przedwo­
jennego. Celem wojny jest uwolnienia wolnych 
n iro.fów świata od groźby olbrzymiej potęgi 
wojskowej kierowanej przez nieodpowiedzialny 
rząd, który w tajemnicy myśli o panowaniu nad 
światem, który' l uropę oblał krw'ia nie tylko 
żołnierzy ale także niewinnych kobiet i dzieci i 
teraz stoi jak rozczarowany ale niezwyciężony 
niejprzyjaciel w'obec 1 '5 świata. Tą potęgą nie 
jíst naród niemiecki, lecz nielitościwy rząd na- 
■.odii niemieckiepo. Gdyby się z taką potęgą roz­
prawiało o’pokoju wedle propoz.ycyi pap’oza 
to znaczyłoby, że ona odzyskuje nápowrót swo- 
j^ władze i odnawia swą politykę. Irzebaby 
było wôw'cz.as utworzyć sojusz narodów prze­
ciwko niemieckiemu narodowi, kióry jest na­
rzędziem tej potęgli i {doszłoby do tego, że nowo- 
odrod/ona Rosy a byłaby oddaną na łup pew­
nej kontrewolucyi. .

Amerykanie nie żądają opiewa dalej od­
powiedź żadnych gwałtownych zarządzeń prze­
ciw' niemieckiemu narodowi, lecz uważają, ze 
pokój opierać się inmp na prawach naiodn, 

Zaciekłe walki o wierzchołek Monte San Gabriele

113^3
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miejscach do wielkiego gościńca. Ujęliśmy kil­
ka tysięcy Rosyan, przeszło 150 dział i niezli­
czone przybory wojenne zdobyliśmy. Bitwa pod 
Rygą stanowi nową chlubną’karlę w histoni 
niemieckiej armii.

Front armii generała pułkownika arcyks. 
Józefa: Na południowy wschód od Czeniowicc 
austro-węgierskie pułki wydarły Rosyanom za­
cięcie bronioną pozycyę wyżynną. Między Se­
retem i Mołdawii trwała żywa czynność pa­
tyczkowa.

Grupa wojsk generała marszałka polnego 
Mackensena. Koło Muncehil, na północny za­
chód od Focsani rozbiło się kilka rosyjsko-ru- 
muńskich ataków' wśród obfitych strat.

Zajęcie Dźwinoujścia.
Berlin. 5. września. Naczelna kwatera do­

nosi: I ront armii generała marszałka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego: Nasze operacye na 
wschód od Rygi rozwinęły się, jak zamierzono, 
szerzej. Dzwinoujścic zajęte. Ciężkie d/; da nu! 
brzeżne (aż do 30. cm. kalibru) wpadły w nasze 
ręce zupełnie nieuszkodzone. Na< północny 
wschód od Dźwiny dotarliśmy do Bałtyku. Od­
cinek inflanckiej Aa przekroczono.. Rosyjskie 
straże tylne trzymają się na południc od1 iej 
rzeki został starte. Nieprzyjaciel cofa się dalej 
na północny wschód.

Zresztą od Dźwiny aż do Dunaju bez 
większych akcyi bojowych. Położenie niezmie­
nione.

Pierwszy gen.-kwaterm. : L u d e n d o r f f.

Vojna w Manii.
Odparcie nieprzyjacielskich oddziałów.
Wiedeń, 3., września. Urzędowo donoszą: 

Nad Wojusą odparto nieprzyjacielskie oddziały 
wywiadowcze.

Wiedeń, 4. września. Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Szef sztabu generalnego.

Ulijn RiemiBckofranctiska.
Walki we Flandryi i kolo Verdun.

Berlin, 2. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechla. Silna 
walka artyleryjska trwała przez cały dzie'7 i .nor 
w centrum frontu flandry jskiego. Potyczki na 
przedpolach przebiegły dla nas pomyślnie. Kolo 
St. Quentin i/nad Oisą walka ogniowa wzmogła 
Się w porównaniu z dniami poprzednimi. Na­
tarcie wywiadowcze na zachód od 1 a 1 ere przy­
niosło nam jeńców.

Iront armii niemieckiego następcy ironu: 
Koło Allemant, ma północny wschód od Soissons 
zadano nieprzyjacielowi w potężnym wywiadzie 
krwawe straty i wzięto jeńców.

Na grzuiecie Chemin des Dames, przy za­
kończeniu walk folwarku Hourtebise pozostała, 
ograniczona część naszych .najprzedniejszych li­
nii yy rękach francuskich.

Przed Verdun walka ogniowa wzrosła do­
piero wieczorem — w nocy zmniejszyła się zm>- 
wu.

Rotmistrz bar. Richtlinien odniósł wczoraj 
swoje 60 zwycięstwo w powietrzu.

Berlin, 3. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprecht! Wśród 
burzy i deszczu walka artylciyj.śka była silną 
w częściach frontu flandryjskiego, u in/iych ar 
mii także nad Mozą na ogol nieznaczna. Nad 
gościńcem Arras-Cambrai rozbiło się silnc’an- I 
giclskie natarcie. Koło folwarku Hourtebise 
zmniejszono francuski z—k n- terenie \x wal­
kach w rowach.

Berlin, 4. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii kiólewicza Rupprechta: W 
Flandryi czynność bojowa artyleryi nad wy­
brzeżem» i (między Langenmark i Vaineton spo- I 
tęgowała się do wielkiej gwałtowności. W łuku I 
Ypern wywiązały się małe \\-alki na przedpo- I 
hi naszych pozycyi. Ujęto przy (cm kilku An- I 
gljków. W nocy zaatakował nieprzyjaciel na I 
północny zachód od Leus. Wtargnął przejściu- I 
wo w nasze linie, z których został natychmiast I 
wyparty w kontrnatarciu. I

I Front armii niemieckiego następcy tronu: 
8 W Szampanii po ogniu huraganowym udc- 
I rzyli Francuzi nad gościńcem Somme-py -Souain. 
I W kontr-ataku \x y parliśmy ich znowu z opti|- 
I szczonego przez nas rowu. Walka- ogniowa 

przed Verdun przy brala wieczorem znowu wicl- 
I ką iU. jakże przez całą noc utrzy-myxx ly ar- 
I tylerye na wschodnim brzegu Mozę skuteczny- 

ogień.
Front armii ks. Albrechta: Na zachód od 

Mozcli yy zii.to do nit .woli jeńców francuskich 
w gwałtownym v. y . idzie kolo Rcmenauville. 

j W nocy z 2. na 3. b. rn. lotnicy nasi ob­
rzucili bombami Calais. Powstało z tego pożary 
można by Jo przez cały dzień obserwow ić Na­
si lotnicy zaatakowali bombami wczoraj Do­
ver, dzisiaj ano, Cii dam, Sherness i Rams­
gate., Wd/oraj zestrzelono 1(' nicprzy jacielskich 
lotników i dwa balony na uwięzi. Jtoimistrz bar. 
Riehtholeu odniósł (>1. wi,’i(.stwo w powie­
trzu. Poru - nik Mučili r, które niedawno awan­
sował z. wiee-sicrż.mla na oficera strącił eg<> 
27. przeciwnika

Berlin. 5. września. Naczelna kwatera do­
nosi: f ront armii królewicza Rupprechla: We 
Handryi \x-alka artyleryjska 10 .oi-r/yla się n i<J 
wybrzeżem, i od lasu w Flontiioiilst aż do Deule 
przybrała na rozmiarach, planowośpi i sile. Do­
tąd nie by ło czynności, piechoty.

l-roni armii niemieckiego nasię pcy tronu- 
Również przed .Verdun zmogła się w czasie 
dnia walka artyleryjska na wschodnim brzegu 
Mozy. I rwała ona także w- nocy

Odległe cele Dover, Boulogne, < alais 
zaatakowano skutecznie boinoami. Zy strzelono 
22 nieprzyjacielskie- samoloty. I'oi licznik Voss 
/ trzehł swego 30 przeciwnika.

Pierwszy gen.kwaterm.: I udendorff 

UlURanniielslto-nleinlecIti) 
Rozbicie 4 niemieckich poszukiwaczy min.

Londyn, 2. września. Admiralicya do­
nosi. Nasze lekkie okręty w’ojenm zatopiły dziś 
rano cztery- nieprzyjacielski - poszukh. jrzi min 
koło brzegów Jidlandvi

Mjli «. . . . . . . .
Żywsza działalność bojowa.

Berlin, 2. ,. rześnia. i\a,,clna kw.m. ra do 
nosi: K.oło Ałonastyru zaatakowali íraricuzi zna­
cznymi silami. Niepizv jacie la, który- wtargnął 
wzdłuż drogi Přilep wybito lub ujęto, atak zaś 
z boku od drogi został \x - zedzie prz wojska 
bułgarskie odparty.

Na Dobropoljn złamały sie nowe ataki 
Serbów-.

Berlin, 3. września. Naczelna kwatera dc 
nosi: Dzisiaj rano złamały się wśród obfitych 
strat ataki trancuskie koło Biatinde, na pomocny 
zachód od Monastyru. Serbowie ponieśli po­
nownie na Dobropoljn krwawą klęskę.

Pierwszy gen.kwaterm.: I udendorff.

Rodzice polscy, zapisujcie przy zbliżających 
sU wp'sach szkolnych swe dzieci do szkół pol­
skich! Jest to wasz święty obowiązek narodowy, 
to święty wasz obowiązek względem własnych 
dzieci. Wielu z was nie może dzieciom > o - 
stawić majatku, lecz możecie im umożliwić lżej­
szy kawałek chleba przez to, że pojwoLcic im 
zdobyć yyiadomości, potrzebne dla ich przy­
szłego życia. A te mogą nabyć dzieci wasze 
w najłatwiejszy i najodpowiedniejszy sposób tyl­
ko w szkole ojczystej. Najwięksi wychotvaw cy 
różnych narodów stwierdzili, że władze duszy 
dziecka rozwijają się prawidłowe tyiào w szko­
le ojczystej. A więc dziecko polskie »i.ileży do 
szkoły pińskiej. Kto mi starsze dzieci, iiiccli je 
posyła do polskich szkól wydziałowych i śred­
nich. Polskiemi szkołami średniemi ia Śląsku są: 
polskie gimiiazyum w Cieszynie, pokldc semi» 
naryum na Bobrku' i polskie ginmazyum realne 
w Orłowej. i

i Z Cieszyna i okoiicy.
Sakramentu bierzmowania będzie \v tym 

I roku, nu początku pu.d/ieruika, udzielał książę 
I biskup \x Cicszx nicr i w dekanacie cieszvňskim.

Wpisy do polski, j ' szkoły ludowej 5 kla- 
I soweJj i 3 klas, wydziałowej w. Cieszynie odby- 
I wać się będą na rok szk. 1917/18 w kancelaryi 

szkolnej przy ul. Sydonii 1. 6. (1. p.) w dniach 
I 14., 15. i 16. września od godz. 9 do 12j 
I rano i od 3. do 5. po południu. Dzieci pier- 
I wszy raz do szkoły się zgłaszające mają przy- 
I nieść wyciąg z metryki, inne zaś ostatnie świa- 
I dectwo.
I Przegląd powołanych obxx ies/czciiiem powo­

łania , U'1 do służby orężnej \v pospolitém ru­
szeniu pospolitaków rocznikóxx- 189Q, 18Q8 i 
1897 odbędzie się \x-- następujących dniach \v 

C icszxnie, miejska s rzelnica. - Początek urzę­
dowania o godz. ö. przed południem. W po­
niedziałek, dnia 10. wi e.śnia 1017 dla miasta 
( ieszyna. We wtorek, dnia 11. września 1017 
dla gmin- Bażaiiovx-ic, Bobrku, Brzozówki, Puń- 

j cowa. Itybracic, Dzięgielowa, Grodziszcza, Gu­
mien, Gutów, I lażlacha, Gnojnika, Kameralnej 
I igotki, Kojkowic, Końskiej, Kocobędza, Kra­
snej, Mistrzowie, Mnisztwa, Mostóxx p Uies/v- 
me, Nieborów, Wielopola, Zamarsk i 7\ \x iec.

We środę ,dtiia 12. września 1917 dl i gmiii: 
Doltixch Datyń, Dolnych Domasłowic, Dolnej 
I esztiej, Dolnego t.ieiiicka, Dolnych I oszono- 
wic, Dolnego Żukowa, Górnych Domasłowic, 
Górnej l.esznej, Górnego Cierlicka, Górnych 
1 o- zonow ic, Górnego Zukoxxa, Ogrodzonej, 
Pastwisk, Pogwizdów a, Kopicy, Rzeki, S|ebi- 
szoxx ic, Szimibarku, Smiłowic, Stanislowic, I rza- 
nowie, Irzy i.ica; i flizy cieża. W czwartek, dnia 
14. września 1917 dla gmin: Sibiev, Mostóxx-- 
przy Jabłonk , Nawsia. Nydku, Górnej ł om- 
nej, Oldrz) chowie, Pińsku, Dolnej Lomnej, Cyu- 
ry i Wędryni. Przegląd zati udnionyeń w 
hutach Ii/ynicckich urzędników i robotm-ków 
po\x-yższych rncznikóxx odbędzie się w sali ho­
telu workowego w Irzyńcu w sobotę, dnia 15. 
września 1917 o godzinie o. przed pohidiiicm.

Obrót pocztowy z Rumunią. Aż do dal­
szego zarządzenia wolno w obrocie między Au- 
stryą a obszarem pod zarządem \x ojskowym 
w Rumimi* używać tylko zwykłycłi listów i 
kartek pocztowe ch.

Z „Selu etaryatu katolickiego“ w Cieszynie. 
W spiawie jeńca Józefa Duławy (Birijocz, Ro­
sta), uprasza się imernow.uiy ch, by zgłosili 
się w „Banku cieszyńskim kredytowym“,' Stary 
I ai g, I )oni 1 f/iedzictwa.

Nowa rekwizycya dzwonów. Nacizxx • czaj^ 
ne czasy obecne wymuszają na nas coraz to now­
sze i cięższe ofiary. W tych dniach będą z na­
szych wież zdjęte przez wojskowość^ i te resztki 
dzwonów, które nam zostały od ostatniej nk- 
wizycyi. Rozporządzenie odnośne wspomina 
wprawdzie, żc w każdym kościele powinien zos­
tać jeden przynajmniej dzwon, \x' rzeczywistoś­
ci jednak dzieje się inaczej: zabierają wszystkie 
mimo protestów rządców kościoła.. I tak w <cie­
szy nie ii p. zostanie tylko dzxx-oi %k, którym się 
dzwoniło bezpośrednio przed nabożeństwami; 
konajączek i wielki dzxxan, rozbijają wśród ję­
ków dz\x7onuzi płaczu ludzi \\ laśnie w chwili kie- 

! dy to piszemy W sześciu kościółkach należą­
cych do parafii cieszyńskiej też wzięte będą 
dzwony, zostanie tylko jeden w Zamarskach W 
olbrzymiej parafii frydeckiej, w tym miejscu pąt- 
ińczein zarekwirowano wszystkie dzwony, po­
dobnie i iw innych parafiach n. p. xv Dziedzi­
cach. Żegnają te dzwony z łzami w oku. Sro- 
gi wojna spędza z swego posterunku i tego 
przyjaciela, który ludzi witał, kiedy przychodzi­
li do kościoła, do chrztu, on grał im melodye 
szczęścia przy ślubie, on odprowadzał ich do 
grobu, Z jego dźxx iękicm budzono się do pracy, 
on kończy ! znój codzienny, jego glos rozlegał 
się hen głosząc pokój i wesele ludziom obar­
czonym troską^ i izmartxx ieniem, budząc nadzieję 
w ifiejędnem zwątpionem sercu. I dziś odchodzą 
ci przy jacicle serdeczni. Smutno nam, ale niech i 
ta ofiara spocznic na ołlaizu dobrej sprawą-, by­
le (to przyśpieszyło oswobodzenie ludzkości z 
pod strasznego jarzma wojny.

„Głos ludu śląskiego“ w obronie powagi 
Koła polskiego. „Głos“, który tu na Śląsku 
mejedno xx-y\xołał zamieszanie’ szkodliwe dla 
spraxvy polskiej, stiil się naraz obrońcą honoru 
i powagi Koło polskiego. 1’oniewąż „(íyxqazdka 
Cieszyńska" napisała,ze na przedostaniem po­
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siedzeniu Koła mogło dojść do walk wewnę­
trznych, w który* h poseł śląski udziału brać 
nie może, nazwał „Głos ludu śląskiego" ode­
zwanie się naszego pisma) dyskredytowaniem 
powagi Koła polskiegc^ szkalowaniem własnego 
gniazda. Czytelnicy nasT dowiedzą się z osobne­
go artykułu, co się działo na osiatniem posiedze­
niu Koła sejmowego w Krakowie. Sądzimy, że 
jeżeli zajścia w Kole nazwaliśmy walkami vte- 
wnętrznemi nie podkopaliśmy ani powagi Koła 
ani też nie można tego nazwać szkalowaniem. 
Jeżeli „Głos" nam nie wierzy, niech sobie prze­
czyta artykuł wstępny „Dziennika Cieszyńskie­
go" z dnia 5. b. m. pod tytułem: „Burzliwe 
obrady Koła sejmowego w Krakowie."

Kancelarya powiatowego inspektora zbo­
żowego i ipeferat dla obrotu bydłem znajduje się 
od 15. sierpnia w Cieszynie ul. Niemiecka 10. 
(naprzeciw starostwa).

Smiert bohaterską poniósł Robert Piiizner 
znany gospodzki w Cieszynie przy ul. Prutka 
Dnia 19. z. m. zraniony został ciężko nad So- 
czą, a dnia 27. z. m. zmar* w Lublanie. Zmarły 
posiadał dwa odznaczenia za waleczność.

Dyrekcya zakładu „Austryacki Feniks" we 
“Wiedniu ustanowiła zacząwszy od dnia 1. wrze­
śnia premie ubezpieczenia wojennego, jak nastę­
puje: a) Pierwszoroczne ubezpieczenie wszyst­
kich osób do służby wojskowej zobowiązanych 
wzgl. powołanych: 41/2%, t. j. K 45 na 1000 
K sumy ubezpieczonej. (Żołnierze poza frontem 
3y2%; t. j. K 35 na 1000 K sumy ubezpie­
czonej). b) Odnowienie w drugim roku (po 
upływie pierwszorocznego ubezpieczenia) 4%, 
t. j. K 40 na 1000 K sumy ubezpieczonej. (Żoł­
nierze poza frontem 3i/2%( t. j. K 35 na 1000 K 
sumy ubezpieczonej), c) Odnowienie w trze­
cim roku tpo upływie 2 lat ubezpieczenia: 31/2%, 
i. j. 35 K na 1000 K sumy ubezpieczonej. Pre­
mie te mają bez różnicy zastosowanie przy ubez­
pieczeniach na wypadek śmierci, ubezpieczeniach 
na wypadek kalectwa wojennego oraz ubez­
pieczeniach kombinowanych Strony pobierające 
państwowy zasiłek na utrzymanie mogą w ra­
zie uiszczenia premii przez zaliczkę na rzeczo­
ny zasiłek spłacać zaliczkę tę najwyżej w 10 
ratach miesięcznych. Miesięczna rata z wrót na 
wynosi tedy za 1000 K sumy ubezpieczonej 
w miarę premii tylko K 4'50 wzgl. K 3'50. —. 
Przywilej zaliczenia połowy premii ubezpieczenia 
wojennego w razie zamiany na małe ubezpiecze­
nie życiowe hib ubezpieczenie wojenno-pożycz- 
kowe zastrzeżone jest w pełnej mierze nadal bez 
względu na powyższe zniżki premii. Przez to 
możliwem jest nawet najuboższym rodzinom, z 
ubezpieczenia wojennego w wydatnej mii rze ko­
rzystać.

Epidemia czerwonki szerzy się na Śląsku 
coraz więcej. W powiecie frysztackim grasuje 
ona we Frysztacie, Karwinie, Starem mieście, 
Kaczycach' i Raju. Codziennie zdarzają się nowe 
wypadki. Również w Wiedniu, występuje czer­
wonka dosyć licznie. Kilka set wypadków było 
także w Krakowiq i Budapeszcie. W Niemczech 
pojawiło się także wiele wypadków. Powodepi 
szerzenia się czerwonki jest złe odżywianie się 
ludności i zmniejszona odporność organizmów, 
nie mniej używanie owocuw, dla braku innych' 
środków żywności.

Wpisy do szkoły wydziałowej w Dąbro­
wie odbędą się w niedzielę, dnia 16. września 
b. r. od 9. do 11. i w poniedziałek, dnia 17. 
września od 8. do H i od 2. do 4. — Egza-, 
mina wstępne i poprawcze rozpoczną się dnia 
18. września o godzinie 3. rano. Dnia 19. wrze­
śnia rozpocznie się rok szkolny uroczystem na­
bożeństwem o godzinie 9. rano. — Nowo wstę­
pujący uczniowie powinni się zgłaszać do wpi­
sów w dyrekcy, szkoły w towarzystwie rodziców 
lub ty chże zastępców! i przedłożyć ostatnie świa­
dectwo szkolne. Dyrekcya.

Samobójstwo. Z Karwiny donoszą: Wie­
sie przy szybie AusL.a powiesił się 59-letni 
górnik Józef Kożdoń. Powód samobójstwa nie- 
many.

Uksplozya gazu w kopalni. Z Michałkowie 
donoszą: W szybie Michała, kopalni kolei Półn , 
rdarzyła się eksplozya gazu natury lokalnej. 
Dwóch gornfkó" zostało zabitych. 3 ciężko ran­
nych. Kilkunastu robotników odniosło lżejsze 
rany.

Ziemniaki dla Cieszyna, strony, osobiście 
znane miejskiemu urzędowi gospodarczemu, któ­
re wykażą się posiadaniem dobrych piwnic, mo­
gą część swego rocznego zapotrzebowania ziem­
niaków wpróst nabyć na wsi. W tym celu można 

odbierać, począwszy od czwartku, 6 bm. w urzę­
dzie gospodai czym (ratusz 2 p. drzwi 9) odgodz. 
9 do 12 przed poł. odpowiednie druki. Ziemnia­
ki otrzymać mogą partye tylko bezwzględnie 
pewne, w ilości przepisanej na głowę, o ile za­
gwarantują, że potrafią je przechować w piwni­
cy* i równocześnie zobowiążą się że zrzekają się 
wszelkiego przydziału ziemniaków na cały czas, 
na który udzielona ilość ma im wystarczyć. 
Wszystkie inne strony otrzymają kartki na ziem­
niaki, na które nabyć będą mogli przypadającą 
na nic tygodniowo ilość ziemniaków w sklepach. 
Przyjmowania stron w sprawach zicmniaczych 
odbywać się będą systemem rejonowym według 
książeczek na pobór mąki. Tablica, wywieszona 
na ratuszu, określa porządek rozdziału rejonów 
następująco- czwartek rejon 1, 2, 3, 4, w pią­
tek rejon 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, w sobotę rejon 12, 
13, 14, 15, 16, 17, Ziemniaki mogą być pobiera­
ne z gmin, o których dowiedzieć się można w 
urzędzie gospodarczym.

Kosie wojskowe. Według informacyi „Wia­
domości gospodarczych" rolnicy posiadający 
gospodarstwa w obrębie komendy wojskowej 
w Krakowie, mogą otrzymać za rewersem konie 
ze szwadronu 4 pułku w Ołomuńcu (Ersatz- 
schwadro des Reitenden Schützenregimentes Nr 
4 in Olmůlz)

Osoby interesowane winny przedłożyć po­
świadczenia politycznej władzy, iż rozporządzają 
ilością paszy dla koni..

Zwracamy uwagę na insérât dentysty p. 
Lamberta Fiali i polecamy jego zakład sza­
nownej publiczności.

Z Czechowie. (Śmierć w kopalni.) Kopacz 
Józef Nida na szybie „Silesia" spadł przy pracy 
i uderzył tak nieszczęśliwie o słup, iż doznał 
złamania karku i na miejscu zmarf

Z Gumien. Dnia 21. z. m. poległ koło 
Gorycyi śp. Jan Kołek, syn p. Leopolda Kołka 
tutejszego poważnego rolnika w 32 roku żyda. 
Stroskanej rodzinie zasyłamy wyrazy serdeczne­
go wspć kzuc a.

Z Gutów. Dnia 31 sierpnia spaliło się. tu 
gospodarstwo Jana Ruckiego. Spahła się też 
część żywego inwentarza. Szkoda jest bardzo 
znaczna.

Z Jabłonkowa. (Zuchwały złodziej.) 
Dnia 15. sierpnia w nocy skradziono u ze­
garmistrza jeżowcza różne kosztowności war­
tości około 1500 K W tych dniach przy łapano 
sprawcę tej* kradzieży w osobie niejakiego Cie­
ślara. który już jest „wysłużonym" złodziejem 
i odsiadywał dłuższe kary. Na wiosnę b. r. 
zbiegł z kryminału z Cieszyna, a teraz znowu 
uciekł z aresztu jabłonkowskiego.

Z Mostów p. Jabłonkowie. (Chytra kra­
dzież.) Komornicy Maryannie Kufa skradł w 
czasie jej nieobecności w domu niewyśledzony 
dotychczas sprawca książeczkę, wkładkową ja­
błonkowskiej Kasy oszczędności na 600 K i 
podją' z niej 500 K, przedstawiając się jako 
Józef Kufa, ten cdnakże od marca b r. służy 
przy wojsku i niema go w domu.

Z OrJowej. (Ofiara kopalni.) Na szybie 
„Głównym" strzelec Rudolf Gwuźdź został po­
kaleczony pr/y rozstrzebwaniu węgla i wkrótce 
umarł wskutek ran.

Z Piotrowic. (S. p. Emil Szafran cc). W 
dniu 20. sieipnia b. r. poległ na południowym 
froncie tutejszy nauczyciel i nadporucznik pan 
Emil Szatraniec Dla zacnego serca kochaliśmy 
go wszyscy. Oficerski sługa poległego donos*, 
jak bardzo był łubiany przez żołnierzy i ofice­
rów. Kula z karabinu przebiła mu szyję - - - 
Matka zmarłego już drugiego syna ofiaiuje dla 
ojczyzny Któż ją pocieszy? Jedynie Zbawiciel 
na krzyżu a Matka Boska pod krzyżem. Gorące 
współczucie nas wszystkich towarzyszy jej w 
tak ciężkim nawiedzeniu. Niechaj drogi jej syn 
i nasz przyjaciel śpi słodko na wysokich gó­
rach dzikiego Kas u! Niechaj ptaszyna na dro­
dze od nas do południowych krajów zanuci 
jemu „odpoczywaj w pokoju po boju!"

Ze Strumienia. Jan Wieliczka syn tutejszego 
mieszczanina mianowany został zpowodu wale­
czności poruczntKiem.

Ranni, zabici:
Ranni: Lista strat 587. Firla Jan chor. rez. 

p. p. 40 z Górnej Suchej, Bajgar Józef bat. strz. 
3 ze Szonychla, Brodavka Karol p. drag. 12 z 
Radwanic, Cholewft Karol p. p. 100 z Ligoty, 
pow. Bielsko, Chowaniec Wiktor ICO z Polskiej 

Ostrawy, Christ Fr. 100 ze St. Bielska, Chwistek 
Paweł bat. strz. 5 z Trzanowic, Grabowski Aloj­
zy 100 ze Zabłocia, pow. Frysztat, König Wil­
helm 100 z Gruszowa, Kowala Jan 100 z 'Ust­
ronia, Lubojacki Teodor 100 ze Szonychla, Ma­
dzia Fr. 100 z Brennej, Matýsek Józef 100 ze St. 
Kamer, Mięciel Paweł 100 z Pogv. izdowa, Mig­
dał Józef 100 z Polskiej Ostrawy, Mikuła Józef 
100 z Dąbrowy, Mruzek Karol 100 z Morawki, 
Nyitra Stefan 100 z Dobrej, Ornstein Hirsch 100 
z Cieszyna, Peterek Ludwik 100 z Nowej wsi, 
pcw. Frýdek, Petrula Ludwik 100 z Milikowa, 
Pollok Andrzej 100 z Nydku, Popek Emil 100 z 
Bartowic Rak Fr. 100 z Raszkowie, Szebesta Jó­
zef p p. 93i z Raja, Spandcl Jozef 100 z Cieszy­
na, Steinhauer Emil 100. z G. Suchej, Twardzik 
Antoni p. strz. 31 z Frysztatu, Urbaś Jerzy 100 
z Brennej, Zapałka Jan 100 z Krasnej, pcw Iry- 
dek, Zimny Jan 100 z Nawsia.

, Zabici: Lista strat 583: Weczcrek Erdman 
chor. rez. p. p. 100 z Bielska (27./2 1917), —. 
Lista strat 585: Bystrou Józef p. strz. 31 z Lryd- 
ku (12./3. 1917), — Lista strat 586. Schreyer 
Ottoń por. p. haub. poi. 24 z Grójca (Ď./6.1916), 
— Lista strat 587: Chlebek Jan p. posp. rusz. 
31 ze Zabrzega (3/1 i. 1916), Cholewa Paweł 
p. p. 100 z Brennej (14./3. 1917), Cimała Jó­
zef p. posp. rusz. 31-z Wiślicy (12./1. 1917), Du- 
stor Józef 31 z Ustronia ('S.jl. 1915), Hojdysz 
Jan 31 z SzumOarku (6./7. 1916), Pastuszek 
Józef 31 z Cieszyna (20./1. 1917), Schubert 
Andrzej 31 z Aleksandrowa (2./10 1916), Szo­
pa Paweł 31 z Kozakowic (30 '4. 1917), Wru- 
beF Stefan 31 z Szobiszowic (1./12. 1916), Wieja 
Íar* 31 z Jaworza ,21./3. 1917). Sprostowanie do 
isty 559: Greń Józef p. strz. 4 z Brennej (9.

2. 1917, był ogłoszony jako ranny). - Lista 
strat 588: J 5hme Kurt nadpor rez p. p. 49 z 
Bronowa (5./4. 1916.)

Zajęci: Lista strat 584: Kasper Alojzy por 
rez p. p. 97 z Frýdku (Sapeszok, Rosya), Krie­
ger Izydor por. rez. z Białej (Orenburg.) — 
Lista strat 586: Glèsinger Bernard zast. lekarza- 
asyst. p. strz. 1 z Wojkowic (Bogorodzisk. Ro­
sya.) — Lista strat 587: Badura Jan (o ile 
naczej nie zanotowano, rozumieć należy p. str el- 

ców 31) ze Simoradza (Tim), Balwar Fr. z 
Karwiny (Rosya), Baszczyński Karol; z Grójca 
(Szuja, Rosya), Bocok Józef z Bielska (Sara­
pul), Borski Rudolf z Dobiacic (Szask, Rosva), 
Brychcy Józef ze Zebrzydowic (Tim), Canibal 
Fr. z Pietwałdu (Rosya). Czech Karol z Frýdku 
(Tjumen), Chmiel Jan z W. Kończyc, pow 
Frysztat (Rosya), Cnraścina Faweł z Bukowca 
(Ufa), Cieńciała Jerzy z Bażanowic (Ustkame- 
nogorsk, Rosya), Durczok Jan z Poręby (Chu­
tor Wesznowo), Foldy na Jan z Morawki (Po- 
rocza, Rosya), Gamroth Fr. z Kowali (Czer- 
niajew. Rosya), Gawlas Józef z Brennej (limę 
Gièdz Stefan z Polskiej Ostrawy (Sarapul), Hli- 
sta Fr. z Morawki (szpital ewak. 23 w R' biń- 
sku), Kieczka Paweł z Mazańcowic (Kirsanów), 
Kiszą Paweł z Tyry (N. Wenew, Rosya), Kli- 
mek Jan z Bielska (Rosya), Kocych Ignacy z 
Baszki (Kostroma), Konieczny Alojzy ze S*o- 
rawy (Posselok Stepnoj, Rosya), Korzemowski 
Rudolf z Rudzicy (Carycyn), Kozieł Fr. z D. 
Suciej (Bugry, Rosya), Kozieł Jan z D. Su­
chej (Penza), Kraina Adolf z Łazów, pow. Fry­
sztat, ranny (szpital ewak. 12 w Moskwie), Kru-

Henryk, z Rychwałdu (Chutor Weszowo), 
Kubica rr. z Orłowej (Rnsya), Kucharz Józef 
z Węcłowic (Korocza), Kukuczka Jan z Cie­
szyna (Bogorodzisk), Michalik Jan z Koniako­
wa (szpital ewak. 182 w Niżn. Nowgorodzie),' 
Micka Fr. z Olbrachcie (Bogorodzisk), Mohyla 
Alojzy bat. strz. 16 z Baszki (był zajęty, wrócił 
jako inwalida wymienny), Nawrath Wilhelm z 
Karsiny (Tjumen), Paszek Fr. z Lipowca (Ba- 
lachna), Philipp Karol z Radwanic (Mense- 
lińsk), Pilch jerzy z Wisły (Posselok Alrnasnvj), 
Polaszek Antoni z G. Datvń (stacya Stdnów- 
skaja), Pulcer Sylwester 1Ó0 z Dti Cierlicka 
(szpital ewak. 23 w Rybińsku), Pustelnik Feliks 
z Cieszyna <Busirisk), Salomon Robert ze Ze- 
Drzydowic (Kcszm), Sikora Karol z Hermanie 
(Tim), Skuba Teofil p. strz. 32 z Polskiej Ostra­
wy (Rosya), Staś Rudolf z M. Kuńczyc (Niżny, 
Nowgorod), ovrezek Józef z Prażn.y (Koiocza), 
Szarowski Rudolf z Orkowej (szpital ewak. 38 
w Tuli), Tománek Jan z Kocobedza* (szp. ewak. 
23 w Rubińsku), Vanek Fr. z Krasnej, pow 
Frýdek (Szask), Wanek Fr. z Pietwałdu (Szask), 
Wilczek Paweł z Nieborów (Petropawłowsk) ; — 
Lista strat 588: Skaza Władysław jedn. och. 
p. p. 49 ze Skoczowa (Carvcyn).
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KALENDARZE NA ROK1918
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W smutku pogrążana Rodzina. K 160.

O"

Ccsid

K 3 40
K 1'60
K 220
K 160
K 220
K 110

Tow. oszcsąd.»«« i «Miczek 
-~= * «SHTME

'TOKASK¥«m-a|9 rRTtjltflÙ Z ■ftan.dWe r*-

wte*c opuściła prasą konto» p. 1,

HETMAN SŁOWA I CZYNU.

Cs.kt pocztowe ną 
tooMfo

1 tor« wyfłorił aa aabotototwto tałelto«« 
P- Me®ryfce dtoeiriewłcs. 

kfc R.drit Toaaanek, proies»
* ^J****** Br*«i Mitesterdri* w ..łun«. 

»•, alr ■, caaa 1 egz, Wk, > pmsytką poosk. Û Ł. 
Call ■tjvic Mawaajiuj aa »latoraai tot

weg. Malakiera CbMMoeHefe«.

Odpowiedzialny redakter: J. Polak

Podziękowanie.

Wszystkim, którzy raczyli 
wziąć udział w pogrzebie na­
szego wielce ukochanego ojca 

ilJäa fiajiziifka 
przesyłamy tą drogą serdeczne 
„Bóg zapłać“.

Piotrowice, 2. września 1917.

z ochroną üzkla
tn*fM formu.................. fj tz _
t ivfttlro. tercrarMfymr . me-— 

Ztfank knnseletkowi]
w mnfom formaci« K Z0-— 

mnatlną tarcz« radijom K Z4-— 
_Z ochrom Ukta K 2- więcej, 
ncarak bransolelowu pracuzujno

K SO -, 1 JQ -.
» Ma taarancm. Wielka a miotła tanu oraz ;i K a. porta, także 

X pala jrtn
pierwszy skład «rojsnnych zegarków

MAX BOHNEL,
Wiedeń, VI. Margarethenstr. 27/598.

° Orijg'n 'ilno connlkl hbrpczn« za nadesłaniem K I-_
Dynamo-lampa kieszonkowa K 24 i K 80.

Gospodarstwo i przemysł.
Żywienie świń sieczkę z koniczyny. Przy 

dzisiejszym braku ziemniaków, otrąb i zbożii, 
Koniecznem jest żywienie świń, o ile możności’ 
inną paszą. Ziemniaki można zastąpić buraka­
mi pastewnymi, które podajc s;ę zwierzętom po­
siekane i sparzone. Brak zaś otrąb i zboża bę­
dzie można zastąpić mielonein sianem' i kojiiczy- 
ną, których ma w najbliższym czasie dostar­
czyć Centrala pasz w wielkiej ilości nà karmę 
dla trzody. Tymczasem zaś paszę treściwą, za­
sobną w białko^ można zastąpić parzoną sieczką 
z ctawy, i liśćmi koniczyny i lucerny, które 
wraz z burakami należy zadawać trzodzie I i- 
scie lucerny i koniczyny bardzo łatwo oddzielić 
od łodygi przez młócenie. Można nawet całą 
koniczynę razem z łodygą drobno zerznać na 
sieczkę, jeżeli mamy koniczynę młodą o drobnej 
i miękkiej łodydze. IV sparzeniu buraków z 
sieczką nie należy odlewać wody, ziwiera ona 
wide pożywnych, składników. Wartość odżywcza 
dobrej koniczyny jest prawie taka sama, jak 
i otrąb. W jednym dniu można dać świni 1 kg 
koniczyny w formie drobno zerżniętej sieczki 
Na 100 kg buraków należy użyć 7 kg koniczy-

i łaściszkiein, wisiorek
z nuerslem g U-_
z srabrną lmlt«c*ą . . . K ZS-_

z podwójną koporfo . . K 30-— 
w zlota Double . . . . K 34-— 

Baz taócuszka K z-— mnlpj.
Zegarki emiptijM

• «■—, S0 —, I «0.-.

zaraz — fr.Gabzdyl, majster szewski, KOŃCZYCE Mato torzy 
aotacie) p. Zebrzydowice.

warunkami zaraz 
Blbrks nr 24«“-rw'-x"mUD™i’8C1. uazieU właściciel w °'nrK" >r- 2«, na Wzgórzu Bobreckiem ÎBabarhügelstr.).

F* ù napisana pries la proč B ait z. Grima

Pieśń tn szafir ą o
wstttug tnclodyf »Kto 4łp w aptekty 

, ... £•*» t •<*- * ł -ą»t
'«tintato-ila zbiorowe adresować: »KMeńMotwa M. Ja.

Snrlznedrs. w eUwynlo, Stery T-a-g 4.

Szkoła handlowa „Czepel“
w Cieszynie,

drcja Franciszka Józefa 18,
przyjętą przez c. k. Rząd kratowy 

roz oozyaa rok szkolny z dniem 17. wrześnln. Bezpłatne 
pośrednictwo w wyszukiwaniu posad. Przyjmuj* się u dv- 
rektora na wikt i mieszkanie. Prospekty wysyła się kai- 
demu darmo. Panny również przyjmuje się do szkoły han- 
diowoj i pensyonatu. Przyjmuje się także absolwentów 

’zk<wy ludowej bez egzaminu wstępnego.
Najlepsza spssebneść, by się w Jednym raka ns nłe- 

nleekn nauczyć. Nauki udzielają profesorowie zs- 
miMi ,aln< ! siły fachowe, razem 5 sił. Z powodu braku 
miejsca poleca się czem prędzej wpisywać się. Wpisy 

codzienne. pnnjfMnjs od członków i *ted*tmM»w 

^kładki na oszczęda 
is oprocentowania t płaci B|ck

JŁ.0I 
|0= Paraiußiiig, = 

rpizęty kościelne, urządzenia do całych kośsio- 
tiw itd. są bardzo tanio do nabycia n firmy: 
JOZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Adlér 

Czechy^

d4n Tsw.ray.tw. u
Ł.T.’kłl*.'*lrcfc «^»ków, nótóeirLSv' 

«faktnr i otwartoch rachunków kstotto» Ż 
wydaj* .hnrTi.nkl dom.w*.

gon«. 9. do IŁ przed potafafon , >- X«
1811 » ft L . do 4. po potadnla.
«ÎI w »ębrowaf an'dnfe w po.ladri.IM, «nfr | 

Połndnta, 
. zarząd

«■ar«Hlw. osMsądnoćcł 1 zalicMk w ft-rsrnft

r"“ Domek oowfflMi
Szanowną Publiczność miasta Cieszyna i oko- 

hcy uwiadamiam uprzejmie, że ’z dniem 1. września 
o. r. otworzyłem

zakład dentystyczny
przy ul Niemieckiej 1. 11. II piętro. Posiadając długolet- 
rtlntvratkv-kę’i jeSti>m wszystkie prace w zakresie 
dentystyki jak najlepiej i najstaranniej wykonać i proszę 
o przeniesienie zaufania na nowe moje miejsce.

Z głębokim szacunkiem

- . _ Lambert Fiala.

- —~—■ ———'-±1 o pana 
Grytnera w Karwinie.

WUw»; Kb. K __ DrukteM Fr w efc,„i „

■datek poíycx.k aa hfpcteką i w«k«lo «* 
kowuy prooont i pr«rim«j.

wkładki na oszczędność
■ pteoł Ol olch

„ , wyjdą niebawem a to:
Si®"?” c^,Z ^i^rsalnyt w p^knej oprawie . .
Kalendarz ludowy, broszurowany 
Kalendarz ludowy, w twardej oprawie 
Przyjaciel polskiego żołnierza, broszurowany..............
Przyjaciel polskiego żołnierza, w twardej oprawie 
Ucieszny kalendarz Tekli Klebetnicq ................

noi^sowti w formacie 10 X 15 cm, w imit. płótna......
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w płótno 

Masowy w formacie 10 X 15 cm, w imit. skórki 
n . ~ Znaarzyk pobożny wraz z pieśniami kościelnemi no 00 h w im iUprasraslęP.T.Odsprzedawcówprzesłać J P A. h‘. * 120 ‘ P°----

1> zniej swe zamówienia do księgarni J. Nowaka w Orłowej.

Bank Ctajtt Krenyíoivy w fez» 
riowaray ..coato *w.j..tr.wMi* s «teotroolcjosą porąką 

w domu yjDziedzictwa na Starym Targu nr. 4

Poszukuję miejsca | Czeladnika 
przy gospodarstwie rolnem. PAWEŁ KŁODA, n pana •"'»■■■■■te*«



Gwiazdko Cieszyńsko
Fjsmo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

&rVzPreZeSyłhą P°9ZK-ą:h II Numer Pojedynczy 10 hal. -“WC “ Numer pojedynczy 10 hal.
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Bez przesyłki pocztowej II szy,,ie; Marek Grünfeld, trafika saska Kępą. — W Bogitmine (dworzec): Ot?o Mtiller i Stanisław Ra-
całorycznie 8 K — h II „ zowski. — W Bielti-u: Jerzy Santo, skład papieru.
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Rocznik 70« W CIESZYNIE, wtorek OL wrzeénša 1917.

Wychodzi we wtorek i pi ąte 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
razowęm umieszczeniu znacznie 

taniej.
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w Pamiętajmy o sklaM na „W tai ksztalcaca w nlttti katalm Im bloc. Melchiora ii Cieszynie. *wa

Dalsze ciężkie walki o Monie San Gabriele.
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Vojna ai*Mska.
Zdobycie rowów włoskich na Krasie.
Wiedeń, 6. września. Urzędowo donoszą: 

•Wczoraj minęło dwanaście dni, jak Włosi roz­
poczęli swój wielki planowy atak na Monie San 
Gabriele. Potężne działa i masy miotaczy min 
łączyły przez wiele godzin swój ogień na na- 
s-c pozycye wyżynne. Na wąskim teren:e pę­
dziła piechota dniem i (nocą w sile przt najmniej 
ośmiu *włoskich brygad do szturmu. Bói do­
szedł przed ' czoraj do największego punktu. - 
Szczyt góry zmieniał w toczonej ze zmiennem 
szczęściem walce K ik daninie właścicieli. Radość 
goniącego za sukc *m senzapyjnym nieprzy­
jaciela była przedwczt sna. Ofiarna zaciętość na­
szych wojsk zyskała górę Ostre konlmat u ch 
po; hwyciły atakujących i wydzierały mu przei 
s#owo zdobyty teren. Wczoiaj około południa 
oył Monte Sin Gabriele io„., zupełnie \ na 
szych rękach. Wieczorem odparto krwaw > silny 
atak. Włoskie, zbiórki ojsk w dolinie apo- 
Madają dalsze walki.

Na wschód od Gorycyi odparliśmy czę­
ściowe ataki. W południowej części płaskowyża 
Krasu trwała bit a przez cały dzień. Włosi 
zostali wyparci ze swych najprzedniejszych ro- 
t^ów. Nasza dzielna piechota utrzymała s;ę zwy­
cięsko w zdobytych liniach mimo wszelkich piób 
nieprzyjaciela w silnych kontratakach. 1 iczba 
jeńców wziętych 4. i 5. września w tych wal­
cach do niewoli, podniosła się do 160 ofice­
rów i 6300 żołnierzy.

Tryest był znowui celem dwóch niepizy- 
l*cielskichk ataków.

Odparcie 10 ataków włoskich.
Wiedeń, 7. września. Urzędowo donoszą: 

Nieprzyjacielskie ataki lotnicze na otwarte miasto 
tryest są zjawiskiem codziennem.

Walki w południowej części Krasu trwają 
'dalej. Napróżno stara się nieprzyjaciel odebrać 
Barn sukcesy zdobyte w ostatnich dniach. Jego 
ataki, pochwycone ponownie przez nasze woj­
ska w kontrnatarciu, n zbiły się beiz wyjątku 
!Wśród ciężkich ‘ strat.

Ciągle jeszcze toczą się nazwyczajne gwał­
towne walk: o Monte San Gabriele, Żadna ofiara 
nie jest dla nieprzyjaciela za wielką. Dziesięć 
ataków złamało się wczoraj na północnym sto­
ku. Ciężki szturm wzięliśmy do niewoli nad 
Soczą łącznie 500 włoskich oficerów* i przeszło 
18.000 żołnierzy. Co do krwawych ofiar 11. 
korpusu nad Soczą nie pczostaje dla Włochów 
i* tyle w porównaniu z bitwami poprzedniemi.

Wiedeń, 8. września. Urzędowo donoszą: 
•Monte San Gabriele leżał w ciężkimi ogniu 
działowym. Nocny atak włoskiej piechoty od­
parto.

Koło Bezzety w południowym Tyrolu opa­
nowały nasze wojska w napadzie nieprzyjaciel­
ski punkt oparcia

Ujęto jeńców i zdobyto karabiny maszy­
nowe. —

Wiedeń, O* września. Urzędowo donoszą: 
Monte San Gabriele i inne odcinki frontu Soczy 

znajdowały się pod cię.kim włoskim ogniem ar­
tyleryjskim. Nieprzyjacielska piechota przytrzy­
mali ustała przez nasze baterye.

Szef sztabu generalnego.
Obrzucenie bombami Wenecyi.

Wiedeń, 7. września. Urzędowo donoszą: 
W odwecie za ataki włoskich lotników, pona­
wiane na otwarte miasto Tryest, hydropbny 
nasze obrzuciły obficie i z bardzo dobrym skut­
kiem bombami w nocy z. 6. na 7. września 
arsenał marynarki i zakład) wojskowe w We­
necyi. Stwierdzono beż kwesłyi liczne celne ugo­
dzenia. Mimo gwałtownego ognia obronnego 
wróciły wszystkie samoloty bez uszkodzenia 
wróciły wszystkie samoloty bez uszkodzenia.

' Komenda floty.

Wojna Eüslryi i femlec 
i finsya I Rommiii

Pospieszny odwrót Rosyan,
Berlin, 6. września. Naczelna kwatera do­

nosi: Fą-ont armii generała mai szalka polnego 
ks. Leopolda bawarskiego: Przed frontcih 8. 
kontynuowali Rosyanie pospiesznie swój odwrót 
w kierunku pólnócnvm i północno-wschodnim. 
Nad Dźwiną opuścił nieprzyjaciel swoje silne 
pozycye aż do Friedrichstadt. Niedającą się 
wskutek naszego szybkiego marszu stwierdzić 
dokładnie liczba jeńców» i łupów wynosi: 5700 
żołnierzy, 120 oficerów, 160 dział,’ 200 kara­
binów maszynowych, kilkanaście samochodów 
pancernych i liczne przybory wojenne wszel­
kiego rodzaju.

Front armii generała pułkownika arcyks. 
Józefa: W zachodniej Mołdawii chwilowo żywa 
czynność artyleryjska i potyczki na przedpolach.

Front armii generała marszałka- polnego 
Mackensena. W górach na północny zachód 
od Foęsani rozbiło się rumuńskie natarcie koło 
Monte Mulco. Z własnego natarcia można było 
przyprowadzić jeńców.

Berlin, 7, września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii generała marszałka polnego ks. 
I eopolda bawarsUego: Ruchy odwrotne Rosy an 
na północny wschód od dolnej Dźwiny trvaly 
także wczoraj. Nasza kawalcrya walczy skute­
cznie z nieprzyjacielskiemi strażami ng południo­
wy zachód od Nilau i Neukarpcn (70 km. na 
wschód od Rygi). Cofający się nieprzyjaciel 
podpalił miejscowości między Labcsc i Friedrich­
stadt.

Łupy w Dźwińsku wynoszą poza znacznym 
materyałem strzelniczym i przy boi ami wojen­
nymi 40 dział, z tego 22 kalibru p^nad 12 
cm.

Aż do morza Czarnego bez większych akcyi 
bojowych.

Berlin, 8. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii generała marszałka polnego ks. 
Leopolda bawarskiego: Między Bałtykiem i 
Dźwiną weszła nasza kawalerya na zachód od 

Wenden koło Benzing—M taąi i Neu Heydenhof 
potyczkowy z nieprzyjacielem, który szańcował 
się gorliwie na tej linii. Wysunięte oddziały ro­
syjskie odparto w walce na kilku miejsca- h Nad 
Dźwiną przeciwnik opuścił swoje pozycye aż 
na zachód do Kokenhausen. Liczba dział zdo­
bytych na placu boju koło Rygi wzrosła do 315.

Front armii generała pułkownika arcyks. Jó­
zefa: Aliędzy Prutem i Moldave i, tudzież nad 
drogami Cymes i ii?itos żywa czynność potyczko- 
wa. —

Szef sztabu generalnego.
Komunikat sztabu rosyjskiego.

Wiedeń, 7. września. Komunikat rosyjski
4. września: Front zachodni: W kierunku Rygi 
opróżniły »nasze wojska dnia 3., v z< śnia przed 
południem miasto Rjgę, po wysadzeniu umoc­
nień Koło Dr iaoujscia i mostów na Dźwinie. 
W tej chwili cofnęły się w kierunku północno-, 
wschodnim wzdłuż wybrzeża. Nieprzyjacielskie 
okręty7 c"trr?l'v?.ły fort Ruesten miejscowości 
Kablikuetac (na 40 wiorst na południe od Per- 
nau), Hay nasch, Koskuell i Pidde.

W kierunku Uexkuell rozszerzyli Niemcy 
dnia 3. września sw ój sukces w północnym kie­
runku na drogę Waldenrode-Psków, jako też 
w kierunku połnocno-wschodnim ku Kränzen, 
a to w celu obejścia naszych pozycyj nad Dźwi­
ną: Wieczorem odrzucił nieprzyjaciel nasze woj­
ska na W. Jaegejl i przełamał front w szerokości 
13 wiorst w obrębie Walderode, przyczem za­
jął tę miejscowość. Nasze wojska cofają się na 
północ. Przygotowujemy zarządzenia, które sta­
wią czoło przełamaniu.

W obrębie Milden-Rybnak-Kranzen me zdo­
łały nasze wojska wytrzymać napom nieprzy­
jaciela i cofają się w kierunku połnocno-wscho- 
d.u u. Rozprzęgłe hordy żołnierze daptywają bez 
ustanku drogą do Pskowa, jako leż drogą Bider- 
Lemburg. W kierunku na Dżwinoujście żywy 
pojedynek aityleryi.

Walki z Francuzami.
Wiedeń, 7. września. Urzędowo donoszą: 

Nic nowego.
Wiedeń, 9. września. Urzędowo donoszą: 

W albańsko-macedońskim w obszarze jezioro­
wym wywiązały się walki między naszemi woj­
skami a Francuzami.

Nad dolną Wojusą odparte zostały nieprzy­
jacielskie oddziały wywiadowcze.

Vojii niemcMnsl».
Walki we Francyi i koło, Verdun.

Berlin, 6. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: We 
Flandry i była silną czynność bojowa ar- 
tyleryi przedewszystkiem między lasem Hou-, 

1

09126770



5tr. 2. GWIAZDKA CIESZYŃSKA

łhoulst i ikanalem Ypern- Comines. O zmierz­
chu zaatakowali Anglicy nad 'drogami 'prowadz;;- 
cymi z Ypern w stronę Poel Capelle i Zonne- 
becke nasze linie dwukrotnie znaęgnemi siła­
mi. Oba ataki złamały się wśród omitveh sfr; t 
i bez skutku " ogniu i w walce wręcz.

Front armii niemieckiego następcy tronu- 
Z obu stron gościńca Laon—Soissons i we 
wschodniej części Chemin des Dames czynność 
ogniowa chwilowo znacznie się wzmagała. Wie­
czorem po ogniu huraganowym piechota L.m- 
cuska uderzyła na południowy zachód od F - 
gny Villain, wskutek naszego działania obron­
nego nie doszła jednak do na-zych przeszkód. 
Koło Vauxaillon i Góry Zimou« prz« 
własne nat reia vwi<’4o ca zwycięsko, 
brano jeńców. Po silném ogniu na półm I 
Reims nastąpił na Bois au został odpart, W 
Szampanii była czynność pobczkowa I'\.ncu- 
zów w niektórych odcinkach z,wa. Przed Ver­
dun trwały silne walki artyleryjskie, >lni ■ 
na • prawym brzegu.

Dotąd nie było czynności piechoty.
W noc, z 4. na 5. września zaafki .cdi 

nasi lotnicy Londyn Soutland i Margate. Roz- 
poznanó pożary wskutek zrzuconych bomb. Je ­
den z. naszych samolotów nie wrócił

Nad lądem stałym zestrzelono 14 Samdl - 
tów nieprzyjacielskich! i jeden balon na uwięzi. 
Porucznik Voa odniósł 40 i 11 z- stwa 
w powietrzu.

Berlin, 7. września. Naczelna kwatcia do­
nosi: Front armii królewicza Rupprecht;. Na 
froncie flandryjskim rozegrały się znowu między 
lasem Houthóulst i {Nollebecke gwałtowne walki 
artyleryjskie. Zrana! i i/ieczorem atakowali An­
glicy nasze pozy cyc na północ od kolei Roulers- 
Ypern na s crokoś ‘i 4 km. Po krótkiej cięż­
kiej walce .zostali wszędzie odparci. Użycie trzech 
dywizyi w tych atakach, które nieprzyjaciel przy­
płacił wysokiemi stratami, zostały stwierdzone 
przez jeńców.* W sąsiednich odcinkach, po krót- 
kiem zasypaniu ogniem, uderzyły angielskie od­
działy -idowi-zę; nie miały one td-żi «a- 
dnego p. wodzenia. Koło Leus rozbiły ię wcze­
śnie rano wśród obiftych sirat siaki c ■ e 
nieprzyjaciela.

Front «armii niemieckiego następcy tronu: 
W kilku częściach front nad Aisną i w Szam­
panii .była czynność bojowa przez cały dzień 
żywa Potyczki na przedpolach przyniosły nam 
jeńców bitwę artyleryjską na wschodnim brze-: 
gu Mo y kontynuowano z krótkiemi przerwami 
aż do nocy. Nasz ogień niszczący skierowany 
na rozpoznane pogotowia wojsk szturmowych 
unicest ził \v losie Losse atak francuski. Na po­
łudnie od Beaumont wtargnął pułk wirtember- 
ski w nieprzyjacielskie linie.i rozprószył załogę 
w walcę na granaty lęczne. Badeńskie oddziały 
atakowe wtargnęły do lasu Caurieres i wróciły 
z jeńcami

Dziewięć samolotow nieprzyjacielskich strą­
cono w walce napowietrznej. 5 dalszych ogniem 
obronnym.

Berlin, 8. września. Naczelna kwateLa do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta. Silna 
mgła ograniczała czynność bojową w północnej 
części frontu flandryjskiego. Od lasu Hourthoulst 
aż do kanału Cemines-Ypern ogień potęgował 
się chwilowo do największej gwałtowności. An­
glicy wielokrotnie ruszali z wywiadami. Odparto 
ich wszędzie.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Bitwa artyleryjska trwała wczoraj dalej. — Na 
•wschodnim brzegu Mozy działanie artyleryjskie 
wzmagało się wielokrotnie do ognia huragano­
wego. Tuż przed zmierzchem ruszył atak fran­
cuski między Sauvogneux i gościńcem Beau- 
mont-Vacherauville (3 km.) Dzięki zaciętej wy­
trwałości i sile uderzenia naszej piechoty i 
ogniowi obronnemu artyleryi nieprzyjacielowi nie 
dopisał sukces. Jego fale szturmowe, za którcmi 
postępowały silne rezerwy, zostały odparte. — 
Gdzie wtargnęły, rzuciły się na rie nasze od­
działy bojowe i odparły je. Kilka francuskich 
kompanii zniesiono. Wogóle nieprzyjacielskie 
straty są ciężkie. W nocy ogień był niezmien­
nie silny, a dzisiaj rano wzmógł się między 
Beaumont i ßeoienvaux znowu do najgwałto­
wniejszego ognia huraganowego. Od godz. 6. 
rano są w toku gwałtowne walki piechoty.

Pwrwsry f»n.kwaterm. : L u d e n d • r f f.

iina Mitt-nntm.
Bombardowanie Dunkieki i Calais.

Berlin, b. wrzesni.i. Biuro Wolffa donosi: 
I isi lotnicy zrzucili w nocy z 2. na 3. i rześnia 
Ho i kilo ramo', bomb na «układ; kolejowe i 

J i ’ Dunki, ;■ Sku 1 ich poznać można 
bit*’ ielkir1 pożarć i eksplozyi. Nastę­
pne; . . i. i' <j da L kadra zakład, porto-

; i ■ -■ ■ twercizj Calais 6500 kilograina-
■ u -i} -iow wybuchowych i spowodowała 
wielki pożar, któiy można było widzieć przez 
kilka godzin. Inna eskadra obrzuciła teren poza 
frontem bojowym koí*> Werdun 1500 kilogia- 
i mi' in.ifen Chuchowych

Wojna ni
t b

Skuteczna działalność wywiadowcza.
Berlin, 6. .. rześma. Nac zelna kzalcia do- 

r a zachód od jeziora Prespa bylf skuteczne 
niemiecki; operacje wywiadowcze, a na v schód 
od je iora Doiran bułgarskie.

Berlin, 7. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Międlv jeziorami Ochry da i Prespa po­
tyczki oddziałów podjazdowych. Na wschód od 
Wardaru żywa czynność ogniowa.

Berlin, 8. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Na zachód od jeziora Prespa odparły woj­
aka tureckie rosyjskie natarcia w niedawno zdo­
bytych pozycyach.

Pierwszy gen .kwaterm. : L u d e n d o r f f. 
“*•■■■■"^■uaiiuimiiiHiniHians

Przegląd
Rosyn a układ londyński.

Sztokholm, 5. września. Petrogradzki 
rząd tymczasowy przystąpił oficjalnie imieniem 
Rosyi rewolucyjnej do układu londyńskiego z
5. września 1914 r.

Układ ten obowiązuje podpisanych do nie- 
zawier ini? osobnego pokoju.

Car w Tobolsku.
Sztokholm, 6. września. Stokiiohns Tidnin- 

gen poda je telegram z Petersburga o pizy byciu 
rodziny carskiej do Tobolska w' dniu 28. b. m 
Rodzina carska pozostawała dwa dni n i okręcie, 
gdyż gmach gubernatorstwa nie był jeszcze u- 
rządzony, Carowa i w. księżna Ulga udały się 
powozem, podczas gdy reszta rodziny szła pie­
szo wśród szpaleru wpjska do wyznaczonego 
glij ‘.u, klon zr-.jduj’e się na otwarty m nimi 
i nie ma żadnego parku.

Sztokholm, 6. września. Wielcy książęta Mi­
chą! i Paweł Aleksandrowicze uwięzieni w Mos­
kwie pod zarzutem sprzysiężenia kontrrewolucyj­
nego, pozostaią na lazie w dotychczasowych 
mieszkaniach.

Sztokholm, 6. wiześnia. Rjecz ogl isza treść 
listu jen. Hurki do cara. List len znaleziony« pod­
czas rewizyi wśród korespondencji carskiej, był 
powodem uwięzienia jen. Hurki i zesłania ro­
dziny carskiej na Sybir. Hurko pisał: „Byłem 
i jestem zwolennikiem systemu carowładztwa; 
dawny porządek uważam za jedynie właściwy. 
Wierni słudzy W. Cesarskiej M, obecnie na czas 
jakiś muszą się dostosować do nowego systemu 
W właściwej porze znajdą już oni właśchw 
słowo i właściwy czyn7'.

Proces Suchomlinowa.
W Petrogradzie toczy się obecnie bardzo 

ciekawy proces przeciw byłemu rosyjsk. mini­
strowi wojny Suchomlinowi. Zeznania świadków 
w tym procesie wyświetliły dokładnie tajemnicę 
wybuchu wojny światowej. Z zeznań naczelnego 
szefa sztabu rosyjskiego Januszkiwicza okazuje 
się, że cara poprostu oszukano. Gdy bowiem 
car Mikołaj II. skutkiem pokojowych zapewnień 
niemieckich wydał rozkaz cofnięcia powszechnej 
mob lizacyi wojska, powiedziano mu, że po­
wszechna mobilizacya nie jest wcale zarządzona 
tylko częściowa w południowo-zachodnim kraju. 
Wojskowego zaś pełnomocnika niemieckiego Ja­
nuszkiewicz zapewnił pod słowem honoru że 
mobilizacya nie jest zarządzona. Tymczasem miał 
on już wówczas rozkaz mobilizacyjny podstę­
pnie na carze wyłudzony w kieszeni. To wszyst­
ko Januszkiewicz sam zeznał

______  _Nr. 73~___

O par.ioc Japonii.
Amsterdam, 5. września. Wbre wszel­

kim zaprzeczeniom donosi Temps, że są w toku 
rokowania z. Japonią co do zbrojnej interwen- 
cyi Japonii w Europie. Japonia podobno skłania 
się już do wysłania wojsk na front rosyjski.

Polskie dziecko (Jo polskiej szkoły!
Straszliwe zapasy światowe dojit.^lj końca 

iicgo nia. il’mj i zgliszi zami, wsrod ijęl.u niilio- 
trzeci'go loku. Na tle . arnego hoi ./ijsifn zasia- 
i.\>w o;, 'yłaina ę Liany piOiiisl, • naści 
narodów. Złoty ten promyk\>z< ■pilni« j<«>no

1 • ' > /emu narodowi. Godzinki ołm ci zda
« bli ;zą. i. ziiwajm\ż, ab\ upragniom, ta 

t hwila nie sjiotkału nas śpiących. Gotujmy swe 
siły do pracy, a pole prań u nas musi być i 
Ndzie szerokie. Piz\ golowujmy d itci swe do 
pracy na polu ojczystcm! Posyłamy j- je­
dynie do szkól swoich! Nie długo rozpoczną 

wpisy Pamiętajmy, że posyłać dziecko do 
p, '-ic szkoły bvło za . dla Poiaka obowiąz- 
I • ni, dziś zaś posyłanie dziecka do obcej szkoły 
i >1 zbrodnią, jest zabójstwem wdasnego dziecka 
i własnych interesów. Czyż mo>emy na to po­
zwolić, by szkoły nasz«, w chwili obecnej opada­
ły liczebnie a obce zapełniały się nas-i mło­
dzieżą? Czyż sami mamy się narażać na pośmie- 
chowisko i pogardę budzących się do nowe­
go życia narodów? Spodzieyać się należy, że 
nie zbliżające się wpisv do szkół naszych niech1 
•udowodnią, że interes własny i jnteres dzieci 
naszych nareszcie zrozumieliśmy 's

Z CBîesxyoi? «
Wp’sy do polskiej szkoły ludowej 5 fcla- 

sowefi i 3 Was. wydziałowej w Cieszynie odby­
wać się. będą na rok szk. 1917/18 w Lancelaryi 
szkolnej przy ul. Sydonii 1. 6. (I. p.) w dniach 
14., 15. i 16. września od godz. 9 do 12, 
rano i od 3. do 5. po południu. Dzieci pier­
wszy raz do szkoły się zgłaszające maja przy­
nieść wyciąg z mćtryki, inne* zaś ostatnie świa­
dectwo.

Zgon generała ,śp. Pawła Lipy. W piątek 
dnia 7. b. m. zmarl v. ( ies/vnie po krótkiej cięż­
kiej chorobie ,/ wpatrzony śxx. sakramentami, c.
1 k. generálmajor na cm. Pavel Lipa w 72. 
roku żjcia. Pogrzeb, w którym v,Jęły udział 
wielkie tłumy ludzi, odbył się z honorami woj­
skowymi w niëdzielç dnia 9. b. m. i i i iitarzu 
w Bobrku. R. i. p.

Zgon. W śląskim szpitalu krajowym w ( ie- 
szynie zmarł w 62 roku życia R. ird Skazik, 
senior szef domu handlowego braci Ska/ików t 
Opawie.

Kradzieże ziemniaków pola mnożą się bee 
końca. Świeżo skradziono p. A. Macurowej na 
Bobrku 1 hl wczesnych ziemniaków, a okol©
2 hl późnych, (.hałupnicy Zuz.. Buba w Nie- 
boracłi wykopami kilkadziesi jt „wólków", a 
stajni skradziono 4 gęsi.

Prywatnej nąuki języka niemieckiego udziela 
y edług własnej metody, która się bardzo przy­
jęła, Edward August Schroeder w Cieszynie, (uł. 
Utsarza Karola nr. 21, dom Krischa). Naukę 
tę języka niemieckiego poleca się szczególnie 
tym rńłodym osobom, chłopcom; i dziewczętom, 
które w szkole nie pobierały nauki w tvm języku 
P Schroeder przyjmuje ..głoszenia codziennie 
przed południem.

Licytacya koni wojskowej. Dnia 12. b. m. 
o godz. 9. przed południem odbędzie się w Mo­
rawskiej Ostrawie na targu bydlęcem licytacya 
większej liczby koni wojskowych.

Na Internat im. błog. Melchiora Crodzic.c- 
kiego złoóyli: składka zebrana na weselu p. 
Jerzego Karcha z p. Maryą Juroszkową w Iste­
bnej 20 K 75 h; N. N. w Krasnej 10 K; 
składka zebrana na weselu p. Wacława Menar- 
zika z p. Anną Urbankową w Jabłonkowie 23 
K; p._ Józef Czader poczta połowa 434 2'K; 
p. Fr. Dziech w Ma,:ańcowicach 4 K; p. Sta­
nisław Budzioch we Frýdku 5 K,‘ p. Alojzya 
Paździorowa żona kierownika z Darkowa skła­
da jako grzywną za obrazę czcipaterków fry- 
sztackich 30 K; Za łaskawe dary serdecznie 
dziękuje i o dalsze ujwejmie uprasza Wyd’M 
„Opieki".

Na Jaworowym nie wolno špiewáč >• pol- 
skr! Niedawno temu bawiła wycieczka «ląbrow- 
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skiej pr emysłowej szkoły uzupełniającej na Ja­
worowym. Gdy młodzież zebrała się do śpiewu 
w przybudowie schroniska, tamtejsza gospodzka 
zakazała jej poprosili śpiewu polskiego. Uczy­
niła to pono na zlecenie werkrnistrzów Kaschin- 
ga. i Wilhelma Knimciu z Irzyńca. A więc pie 
śni polskiej się boją Niemcy i'młodzieży polskiej 
zakazują śpiewać na szczycie góry polskiej.
Młodzież nasza chyba z wypadku tego wynioie 
naukę mi przy 1 iść

Nowy urząd przy śl. starostwach powiato- 
' wych. Przy śląskich starostwach utworzono n- 

rząd inspektorów dla obrotu bydłem. Inspeld r 
ten jest organem pomocniczym politvc nej wła­
dzy nov iatowej dla régulai ; i i ć p ania n I 
handlem- i obrotem bydła. Czuwać on ma i .1 
utrzymaniem należytego stosunku co do nm- 
dukcyi mleka i utrzymani.i hodowli bydła a kon- 
sumcyi mięsa. Inspektorów mianuje r/ąJ kpi- 

s jowy. Płaca miesięczna inspektora wyni si< bę­
dzie 250 koron, dyety podróżne 15 koron dm li­
nie. Warunkiem do otrzymania posady tej j'”1 
rolnicze ogólne wykształcenie, praktyczne do­
świadczenie, znajomość ję/yka niemieckie' > i 
jednego z języków słowiańskich. Odpowiedni 
konkurs rozpisany jest w „Troppam ' /eitimg" 
z dnia 4. bm.

Z dyrekcyi c. k. seminaryum nauczyciel­
skiego w Bobrku. Wpisy nowo wstępujących do 
seminaryum nauczycielskiego w roku szkolnyjn 
1917—18 uczniów odbędą się w sobotę 15., 
niedzielę 16. września od 3. 10. rano i w
poniedziałek 17. września od 8. 9. rano w
kancelaryi dyrekcyi. W poniedziałek, 17. wrze- 

/ śnia, rozpoczną się o godz. 9. rano egzamina 
wstępne. Uczniowie chcący zapisać1 się do za­
kładu, powinni przybyć w towarzystwie jednego 
z rodziców lub uprawnionych zastępców tych .c. 
Przedłożyć należy ostatnie świadectwo szkolne 
metrykę i świadectwo zdrowia, wystawione lub 
poświadczone przez lekarza powiatowego. Pod 
względem wieku przyjmuje się ria kurs I. tjlko 
uczniów, którzy przed początkiem roku szkol­
nego 1917/18 ukończyli 15. rok życia. Ucznio­
wie młodsi mogą uzyskać półroczną dyspeu .ę 
od przepisanego wieku, faks egzaminacyjnych 
ani opłat szkolnych niema żadnych. Uczniowie 
7 ukończoną szkołą wydziałową lub niższ; szko­
łą średnią mają pierwszeństwo. Uczniów ie, któ­
rzy uczęszczali na naukę rysunków mogą przed­
łożyć przy egzaminie wstępnym svoje rysunki. 
Potrzebnych ponadto informaci i udzieli dyrek- 
cya w godzinach urzędowych od 8. - 9. rano. 
~ We wtorek, 18. września rozpoczną cię o 
godz. 8. rano egzamina poprawcze i egzamina 
wstępne nowo wstępujących na kursa wyższe 
kandydatów. Tegoż dnia o godz. 5. popołudniu 
nastąpią wpisy kand. przeszłorocznych, do któ­
rych każdy przybędzie osobiście z ostatnicm 
świadectwem szkolnem. W środę 19. rozpocznic 
się rok szkolny" 1917 18 uroczystem nabożeń­
stwem o g. 8. rano w zakładzie. Wpisy do 
pięcioklasowej c. k. szkoły ćwiczeń w Bobrku 
na r. szk. 1917—18 odbędą się 15., 16., 17. 
i 18. września od 8, do 12. w zakładzie na I. 
piętrze. Nowo wstępujących uczniów’ winni przy­
prowadzić rodzice i przedłożyć wyciąg z me­
tryki i świadectwo szczepionej ospy. Uc/nio- 

przyszłoroczni przedkładają ostatnie świa* 
dectwo szkolne. Przyjmuje się do wszystkich 
5ciu klas chłopców i dziewczęta. Opłat szkol­
nych niema. Rok szkolny rozpocznie się uroczy­
stem nabożeństwem w środę 19. września o 
godz. 8. rano.

Ogłoszenia dla poczt polowych. Niektóre 
firmy; i przedsiębiorstwa prywatne rozsyłają we 
większej ilości ogłoszenia do c. i k. poczt po­
towych z prośbą, aby je rozdzielały pomiędzy 
wojskiem w polu. Postępowanie to jest wzbro­
nione, i 'dla tego będzie się ogłoszenia te zwra­
cało nadawccm z uwagą „zakazane rozporzą­
dzeniem c. i k. generalnej dyrekcyi poczt po­
towych."

Szkolnictwo na uchódźtwie. Jak w roku 
ubiegłym tak i ha rok szkolny 1917/18 zezwoliła 
galic. Rada szkolna na dalsze prowadzenie kur­
sów szkolnych z polskim językiem wykładowym 
dla szkół średnich, wydziałowych i ludowych 
w Opawie dla dzieci galicyjskich uchodźców, 
którzy ze względów służbowych hibr innych' 
przyczyn do swego miejsca zamieszkania w Ga- 
Rcyi wrócić jeszcze nie mogą. Wpisy do szkół 
tych już zostały przeprowadzone, o d. 5. bm. 
po nabożeństwie rozpoczęła się regularna na- 
«ka szkolna.

GWIA Z DKA CIESZYŃSKA._________

Paczki potowe. Pod warunkami przepisa­
nymi można nadawać paczki do poczt potowych 
462. Zastawiono zaś nadawanie hchże do poczt 
potowych 384 i 523.

Poczta w Czarnogórze. W C ..irnogórze ot­
warto c. i k. urząd pocziow\ i telegraficzny 
Berane dla oblotu ogólnego. Przesyłać można 
tamże kartki pocztowe, listy druki (czasopisma) 
wzoiki towarów, listy z podaną wartością, pac ki 
bez podanej wartości do 5 kg i telegramy.

Poczta w Polsce. Na obs .aizv mistr, icko- 
\x gierskie > u ir.-adu Polski otvor/ mo c. i k. 
etapowi urz ,J pocztowy „Piaski,, obwód lu- 
bliński dla obrotu ogólnego. Przesyłać można 
tamże kartki pocztowe, listy otwarte i zam­
knięte, druki (czasopisma), ’ wzorki tov. u ów ' 
paczki bez podanej wartości do ^cagi '10 kg.

Zmniejszona ilość tłuszczu. Z powodu bra­
ku tłuszczu postanowił miejski urząd goJpodań- 
c/' w Ciesz'ni< zmniejszyć ustaloną ilość tłu­
szczu, ustanawiając, że z nowym tygodniem, 
kart tłuszczowych przypadać ma na kartkę na 
tvi.z:eń 6 deka smalcu lub masła albo 10 deka 
surowej słoniny

Przedmioty zapalne w przesyłkach polo - 
wych. Mimo zakazów' i powtórnych przypo­
mnień by nią zawsze jeszcze dołączane do 
Wzorków’ towarów! i paczek potowych łatwo lub 
samozapakij u e przedmioty, co wtwołujc pożar 
wozów kolejowych! i innych, za pomocą których 
przewozi się te przesyłki. I tak niedawno spto- 
nęty na pewni ir. dworcu kajejowym dwa wozy 
tak, żc tylko części zawartości tychże zdołano 
ocalić. Wobec i >o wzjwa- sic ogół, aby nie 
wkładano do przesyłek potowych przedmiotów’ 
wywołując niebezpieczeństwo ognia, ponie- 
w ■ przez n.- naraża się tysiące innych prze­
syłek któ' e nadawcy często z wielkiemi ofiarami 
pieni, żnei pole przesyłają a one przez nie- 
ostrożnoś leokkmysinośc jednostek niszcz ija. 
/wra>> si uwagę. że wypadki podobne zt- 
gr.iż ją nii Ir zilnym listom, któie walczący cze­
si.) / un „u. mcm oczekuje, podczas gdy one 
przez bezwzględne postępowanie jednostek gi­
ną. Urzędy pocztowe są obowiązane zastosowy- 
wać wszelkie przy sługające .im środki, aby za- 
pobiedz wypadkom tego rodzaju lub umożliwić 
ukaranie winnych celem zapobieżenia tym nad­
użyciem.

Potrójne morderstwo w M. Ostrawie. Za- 
męrdowanće 2 polieyantów i 1 żandarma. —. 
\X(czesnym rankiem dnia 8. b. m. zaalarmowała 
Mor. Ostra ę straszliwa wieść o morderstwie, 
którego offen padlo 2 poiicy antówn' 1 -żandarm. 
Morderstwu dokonał młody człowiek, który 
wczoraj około godz. 10-ej .wi'czorein zjawił się 
w jednym z „wesołych domów'" przy ul. Rrzeź- 
niczej. Nieznany bawił się,’ szeroko, otoczony 
gromadą prostytutek. Podejrzenie wzbudził, gdy 
pokazał większą ilość' banknotów. Po wycofaniu 
się przeto z jedną z wesołych dam, właściciel 
domu zawiadomił policyę, która też wkrótce 
przybyła. Policyanci po wtargnięciu do pokoju 
chwycili przedewszystkiem porzuconą na stołku 
dolną cżęść garderoby a znalazłszy w niej rewol­
wer i nóż czuli się bezpiecznymi wobec sza­
nownego gościa. Na \vezwanie, by się wylegity­
mował, odpowiedział spokojnie, że przybywa z 
Nowego Jlczyna. papierów jednak żadnych przy 
sobie me ma. Wobec lego polieyant Goetzl 
•wezwał go do ubrania się i udania się z nim 
do swej towarzyszki „uciekaj zaraz, bo cię także 
ubrał się spokojnie i wtenczas nagle krzyknął 
do swej towarzyszki „uciekał zaraz, bo cie także 
zastrzelę!" W tej samej chwili wyciągnął z bo­
cznej kieszeni surduta drugi rewolwer i strzelił 
kilka razy, kładąc trupem obu polieyantów. Po 
dokonaniu tego czynu * uciekl szybko, ścigany 
zdała przez jakiegoś żołnierza. W drodze natknął 
na wachtmistrza żandarrneryi Vogta, którego 
uwagę zwróciły strzały i krzyk ścigającego żoł­
nierza. Nim żandarm mógł zrobić użytek z bro­
ni, padł strzał kładąc go trupem na miejscu. 
Od tej chwili nie natrafiono na jego ślady. O 
morderstwo podejrzany jest dezerter z 13. pułku 
piechoty Ludwik Vresky, który 7. września br. 
zamordował w Nowym Jiczynie notaryusza Jo­
naka i zabrał z kasy jego 20.000 kor. Ludwik 
Vresky urodził się w r. 1895 w Blauendorf 
pow. Nowy Jiczyn, — mówi po niemiecku, po 
czesku, i źle po polsku. C. k. komisaryat po­
licyjny w Mor. Ostrawie zwraca uwagę kupców 
na mordercę, który będzie chciał kupić (koł­
nierz i krawatkę, które zostawił w domu weso­
łym. C. k. śląski rząd krajowy wyznaczył aa

< f *
uchwycenie zbrodniarza premię wysokości 500 
kor. —

'Komisaryat rnorawsko-ostrawski pr/\ po­
moc} wojska rozpoczął ścigać mordeicę. siady 
jego stwierdzono w Żywocicach na Morawie. Po­
między Bulowicami a Suchdolem wpadl’ do 
mieszkania dróżnika i zrabował mu- otowy 
obiad i gdy len chciał uj.u buski " riagnął 
unżi -wolwer i chciał go elfe Bozumie 
s\_, ż^ dmżnik odstąpił od '• ig^.iia ;o Koło 
i ’iihie! u dopadał j patrol v , kow \by się 
pozh nut ,o przesladow i eznika Rodo- 
k<> kieco, udawał rannego, a gdy ;ię porucznik 
do niego zbliżył, zastrzelił mu koma ’ jc o sa­
mego ranił w nogę. Spadając z zastizclonu’i ko­
niem na ziemię, złamał sobie porucznik rękę. - 
Morderca uciekł następnfe do '• altersdoi 1 'ch 
la^św.

Rozporządzanie dotyczące sprzedaży nafty. 
SI Prezydent krajbwy wydał z dnia 17 sierpnia 
b. r. rozporządzenie, które reguluje sprzedaż 
nafty począwszy od 1. września 1917. ^okrycia 
zapotrzebowania nafty na inne cele niż na o- 
świetlenie przy zapotrzebowaniu miesięcznym 
więcej hiż 5(k litrów należy zażądać w oddzielę 
olejów mineralnych w c. k. ministerstwie han­
dlu (.Mincralabteilung des k. k. Handelsmini­
steriums). Potrzebujący’ (konsumeiť) powinien 
wnieść według wzoru (załącznik 1) w trzech 
egzemplarzach swoje podanie przez starostwo, 
które na jednem z egzemplarzy potwii rdza po­
trzebną ilość i zwraca' go stronie. Ta ts prze­
sył,” ten egzemplarz do ministerstwa handlu, 
które w drodze centrali naftowej prz-’kazuje po­
boř nafty’ w pewnem miejscu sprzedaży. 
Dostarczenje ńąfty przy zapotrzebowaniu miesię­
cznym najwyżej 50 1. na cele oświetlenia na­
stąpi z zapasów przeznaczonych dla każdego 
starostwa pod następującymi warunkami: do po­
bierania nafty upoważnieni są (ylko a) gtow'y 
rodzin, w których mieszkaniach, niema ani ga­
zowego ani i lektrycznego oświetlenia, dalej b) 
rękodzielnicy, którzy wyłącznie na naftę "-ą ska­
zani, również c) gospodarze wiejscy, d) naczel­
nicy urzędów# ř zakłady. Starostwo oznaczy każ­
dorazowo z uwzględnieniem rozporządzali!ej ilo­
ści nafty wysokość udziału dla każdego upra­
wnionego do poboru najmniej na przeciąg je­
dnego tygodnia. Pod a) wymienione głowy’ ro­
dzin mają v < jóhiości mniej otrzymać nafty 
aniżeli inni uprawnieni do poboru. W regule 
na obszar probostwa katolickiego przypadnie 
jedno miejsce -przeda y, I tóre powierzone bę­
dzie kupcowi. \V widkkh iiniejscowościach zaj- 
mie sie rozsprzedażą kilku kupców. Uprawnieni 
do poboru nafty powinni zgłosić swoje zapotrze­
bowanie u przełożonego gminy, który wystawia 
asygnaty brzmią«.' na nazwisko sprzedającego 
naftę. Rozumie się, żęf i /nazwisko uprdwniobego 
musi być na asygnacie uwidocznione. Rolnicy, 
rękodzielnicy, urzędy i zakłady mają przy wy­
stawianiu asygnat pierwszeństwo. Wcześniej 
zgłaszający się otrzymają wcześniej asygnaty. 
Kupiec zbiera asygnaty a po wyczerpaniu ■ za­
pasów nafty oddaje je celem kontroli przeło­
żonemu gminy. Zresztą kupiec może być każdej 
chwili przez przełożonego gminy’ i przez sta­
rostwo kontrolowany. Przekroczenia tego* roz­
porządzenia karane będą grzywną do 5000 K 
albo aresztem aż do ó miesięcy.

Cukier dla podkarmiania zimowego pszczół. 
Jak już w ostatnim numerze Rolnika śląskiego 
zapowiedziano, — Towarzystwo, ogrodnicze 
Księstwa Cieszyńskięgo poczyniło starania w c. 
k. Urzędzie żywnościowym we Wiedniu o uzy­
skanie odpowiedniej ilości cukru dla pszczół, 
który też został towarzystwu# ogrodniczemu 
przyznany a zwłaszcza opodatkowany, w miarę 
ogólnego zapotrzebowania naszych pasieczni­
ków. Członkowie Towarzystwa ogrodniczego, 
jakoteź wszyscy pszczelarze, którzy potrzebują 
cukru dla podkarmiania pszczół, niechaj się 
zgłoszą do Towarzystwa ogrodniczego 
w Cieszynie, Rynek 12, IL p. najpóźniej do 
14. września, podając w zgłoszeniu: 1) do­
kładny swój adres, 2) stan całej pasieki, 3) 
ilość pszczół (uli), które muszą być podkar- 
mione, 4) zapotrzebowanie cukru w całości (na 
jeden ul można liczyć najwyżej 5 kg. cukru. Dla 
ostrzeżenia zwracamy uwagę, że nikomu nie 
wolno z dwóch miejsc pobierać cukru, gdyż nad­
użycia tego rodzaju będą przez wspomniany 
wyżej urząd żywnościowy ścigane.

W sprawie czasowo zwolnionych. Funkcyo- 
naryusze pr> watnych instytucyj i przedsiębiorstw,
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Cukl pocztowe a« 
tadaale.

CzoU pocztowo M 
tadaMW.

- Rozmaitoéei.
Uniewinniony — po rozstrzelaniu. „Arb. 

Ztg." z 23. i. m. przytacza za „Jutarmii Li­
sten“ artykulik pt. „Los Oniegina Popovica". 
Przytaczamy go w dosłownemu tłumaczeniu. 
„Oniegin Popovic był zamożnym gospodarzem 
rolnym z Knina w- Dalmucyi. Młody, zdrowy, 
człowiek w sile wieku, inteligentny i zdolny 
cieszył się powszechną sympatyk i Jako dobry, 
obywatel i {wyborny organizator i mówca ludo­
wy. Z wybuchem wojny został aresztowany, ale 
potem wypuszczony, aż (wreszcie ;zaasentcrowano 
go do wojska. Tu obwinił go ktoś, że miał 
gdzieś, coś powiedzieć. Uwięziono go. i posta­
wiono pod sąd wojenny w Sinii, skąd wyniósł 
wyrok śmierci. O świcie wyprowadzony został 
z swej celi na miejsce stracenia. - Szedł w; 
towarzystwie kapłana i kilku żołnierzy. Szedł 
poprzedzony' krzyżem na plac ćwiczebny, gdzie 
został rozstrzel my. W 2. mieś, po egzekucyi 
leżał na łożu śmierci ów człowiek, który Popo­
vica dnuneyował. Umierający kazał wezwać do 
siebie księdza i wyznał, że obwinił Popovica 
bezpodstawnie, że stracony nic nie mówił z 
tego wszystkiego, co przez złość na niego zmy­
ślił i władzom doniósł. Gdy adwokat Popo­
vica denuneyoví ał. Umierający kazał wezwać do 
procesu, uzyskał wyrok uwalniający. Został Po- 
povicz Uwolniony, poprzód już rozstrzelany i 
dawno w grobie złożony. Muzyka wojskowa 
udała się na jego grób i zagrała mu wśród 
przepisanego ceremoniału hymn cesarski.. ' lo 
było zadośćuczynienie dla nieszczęśliwego.!

Zgon rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
We środę zmarł w Krakowie w 45 roku żwia 
rektor uniwersytetu Dr. Maryan S noluchowski, 
profesor fizyki doświadczalnej. Zmarły protysor 
należał do wybitnvh uczonych po' ich. Zmarł 
on na czerwonkę.

iwiaio opaiełła pruq broaiarka Ł< 

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

która *łoail «a aabotofatwi» iałobaM K 
i. p. Hcaryfca SiaakiawicM 
ks. BtłdoH Toaimak, profaaor.

w kntolala Braci Mlł»«tardxia w CtMayala.
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Poszukuję matki
i mal» Hönig, która swego czasu przebywała w Raciinowie 
i Wielkich Kuńczycach przy Frýdku. Proszę o łaskawą 
wiadomość o jej pobycie albo jej bliskich krewnych za 
wynagrodzeniem 10 K. Adres : M ary a Lankosz, No­

wa wieś, poczta Kęty, Galicya.
»DZDÜlZICTWO BŁ. JANA SAJrKANI jÜh 

wyiUto H*pia«*ą pnw ka, prob. E a*n. Grim*

Pieśń mszalną o pokój 
wadłuf mLodyt »Kto «I* w opiek««.

□ F Ceaa 1 «gi 4 h. "WC
.BMowlaała abf łowe adratowaći »Daiadsictwe H. SeM 

Sarkaadra« w Ciaaayaia, Stary Targ 4.

Baiú Cieszyński Kredytowy ui Cieszyi 
atowarryaa. aia aarajntrowM« * alaofTMioaoaą por«h| 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
i filial w Dziedzicach 

adatela potyczek aa Wftolek« I aafcde aa «Miar 
kowany procent 1 potyjanije 

wkładki na oszczędność 
1 pfftOa 4'41 sich 41..

dalej dsoby prywatne, które jako kierujący i I środkami 11. p. grożąc wysłaniem poważnych 
ważni funkeyonaryusze przez komisyę superre- obywateli zwolnionych od wojska na front, je- 
wizyjną (Ueberprufungskommission) przy mi- żeli nie będą za nim głosować, co graniczy 
risteistwie obrony krajowej zostały m pubíi- I wprost z wymuszeniem, bo trzeba wiedzieć, że 
5ZI?y.m interÇs,e uwolnione z terminem, (z do- I że p. P. bvl sekretarzerh gminnym. 7a groźby 
datkiem „dalsze uwolnienie możliwe jest wrazie fe i denuncyacye będzie p. P. w tych dniach 
niezdolności do służby frontowej"), muszą się I odpowiadał przed sądem. Chociaż wyborv na 
na miesiąc lub dwa przed upływem uwolnienia I kierownika wypadły na jego niekorzyść, p. P. 
poddać wojskowo-lekarskim oględzinom przy nie daje za wygrana lecz sam i różni jego 
najbliższej wojskowej władzy ewidencyjnej, w zwolennicy chodzą od domu do domyli .w różny 
celustwieidzenia stopnia zdatnosci wojskowej, je- I sposób wymuszają — przeważnie, od kobiet 
zcli się chce ich nadal uwolnić. Władzom ewi- I podpisy na jakieś podanie, domagające się, by 
dencyjnym polecona jak najrychlej załatwiać I p. Paździora został kierownikiem. Obywatele tu- 
odnośne podania i pisemnie powiadamiać pro- fejsi mieli już czas poznać się na nim) i jego 
szące mstytucye o wyroku oględzin, en wynik „działalności", której już mają do syta, lo też 
oględzin należy w oryginale dołączyć do nowych I na jednem z posiedzeń Wydziału gminnego po- 
prosb o zwolnienie, względnie do arkuszy ewi- dziękowano p. P za sekretarstwo gminne Lecz 
dencyi zwolmen. Dzięki temu ma się możność, I p P.( który ten urząd tak bardzo pokochał - 
nfpyHnmnlri J ™ '' n' ’ ł<U JYrazie I (ilrt jeg° nadzwyczajnych korzyści, zwłaszcza tc-
mezdalnosci do frontu zaponiocą prosty o dal- raz w czasie wojny iż żadną miarą nie chciał 
szt zwolnienie naual zatrzymać u siebie, wrazie I złożyć sekretářstwa. Wydziałowi więc musieli 
zas, gdyby ich uznano za zdatnych, moi na się I sję razem udać do c k. starostwa i zażądać 
postarać wcześnie o ich zastąpienie. I pośrednictwa w lej sprawie. C. k. starostwo

Podwyższenie laryly adwokackiej. W Dzień- I wysłało swego delegata, który po ^badaniu spra­
tku ustaw, i rozporządzeni i w Wiener Zeitung J na m’eiscu. ogołocił go z urzędu, polecając 
pojawi się rozporządzenie ministerstwa sprawie- I n,u. dobrowolnie rzecz się wszystkich godności 
dliwości z dnia 3. sierpnia, dotyczące podwyż- gm’nnych, i jpolecił nowy wybór Komisyi chle- 
szęnia taryfy adwokackiej. Pozycye taryfowe co I frowej. W'ybrani zostali: p. Fr. Lankocz jako 
do honoraryum zawodowego (z wyjątkiem na- przewodniczący, a członkami: p. Morys, nau- 
leżytości za przechowanie;, dalej pozycye, tyczą- wyciel, p. Niemiec, nauczyciel, p. Pukała Józef, 
ce się wynagrodzenia według czasu, podwyższo- | Kornik, p. Pribula Karol, urzędnik kolejowym i p. 
no okrągło o 25 pioc., pozycye co do wyna- I Siuda Karol, rolnik. Obywatele tutejsi spodzie- 
grodzenia za jazdy okrągło 30 proc., za strawne I waią ,sîç' nowa Komisya chlebowa będzie 
(z wyjątkiem noclegowego) i za manipulacyę I sprała swe czynności ku zadowoleniu wszyst- 
okrągło o 50 proc. Dla spraw spornych do I obywateli, a nie j’ak dotąd pod przewodnict­
wo kor. pozostaje dotychczasowa taryfa nie- I 'vem P- Paździory. Należy się także spodziewać 
zmieniona. Podwyżkę stosować się ma od czyn- I że burmistrz nasz p. Pawlik usłuchnie teraz do- 
ności adwokatowi i ich kaucelaryi, wykonanych I brei ratly wydziałowych i wydobędzie się 
od dnia 15. b. m. I 'ponów p. P., a wtenczas dopici o może nu-

I sł'!P'ć w gminie spokój, którego wszystkie stron- 
L polskiego gimnazytim im. J. mdwa w Łąkach sobie życzą. Ciekawi jesleśim

Słowackiego' w lirłowej. Wpisy do klasv 1 i dokQd się teraz uda p. P., kiedy już po wszy^t- 
do kl. II. VIII. odbywać si<^ będą po wa- I kich stronnictwach noolię ’ ił, a . rzędzie się na 
kacyach « poniedziałek, dnia 1/. września ocí I mm poznano.
gedzmy o rano dS pr/c • ! 'nii 11 xl 3 1 . ... , . r,
do 4. popołudniu' i ;we wloiek, d a 18. v i/u.n , ,Z J^anowic. Odpust na sw Bartłomieia 
od godz. 8. do 9. rano, tylko do klasy I. udał slę swætnie. Po sybo nim deszczu ożyła 
No* (zapisujący się uczniowie do klasy I. pr. y- I R1 • Vr°da a dzwony nic . lejne wabiły każd o 
nic 1 mają: 1. ostatnie świadectwo szkolne, 2. I ' n- n?wego domu Bozeąo. lo tez nader Leżnie 
metrykę, 3. fviade two pov l >rnr o s , Pæszyh pubo/m z blisk i i z daleka do św. I ârt- 
ospy, do klas II. Vlil, świack 'two Jl Jm b.mieja, by pokrzepić się słowem Bożem; i pç I 
opirtrzone uwagą, że mogą, być przyjc i w innym I ( l1jszy św. wysyłać l/y i błagania do niebios 
zakładzie. Do kLsy Î. przyjęci' b<dą uc i >- ° P°,kóJ upragniony' i o powrót starych dobrych 
wie, którzy do dma 3l. grudnia 1917, uk ■- |‘ Pq. rann' m nabożeństwie była kazanie 
c 4 najmniej lat 10. i złożą pomyślnie I OKolfcznościowe, które na cmentarzu wygłosił
wstępny. Wpisujący się do klasy I. opłacają I ' ■ * * nawias piobo^zcz Trzyrica. Nastąpiła 
taksi wstępną 7 K 50 h, do klas II. ’ VIII ins/a asystą, którą odprawił ks. radca Nogol,
3 K 50 h. Nadto z wdzięcznością prajmuie si ■ podczas której przygrywała pięknie miejscowa
datki na biednych uczniów zakładu/Eg/ainino - p,a pod batutą nauczyciela p. Gruszki. On
wstępne do klas od I. — VIII., oraz poprawcze i też przygrywał na organach do pieśni mszalnej
uzupełniające dla klas od I. - VIII. odby- • do~ Deum' któ'n izcwnie śpiewały rzc 
wać się będą dnia 18 września od godziny sze w kościele i na cmentarzu na setki zgrorna- 
9. do 12. przedpołudniem! i od 3 do 6. popolu- d one- po nabożeństw' znalazła młodzież roz- 
dniu. — Du egzaminu wstępnego do klasy I. rvwkę przy kramach, gdzie sprzedawano cukier- 
pizynieść należy książkę polską, niemiecką i pió- piszczałlłli i t p. starszyzna zaś obstąpiła o- 
ro. Rok szkolny 1917—18 rozpocznie się dnia gôrki, gdzæ P» cenach umiarkowanych sprzeda- 
19. września o godzinie 8. rano uroczystem na- wano te kwaśne przysmaki. Największą uwagę 
bożeństwem. ' I zwracały na siebie dwa „kołotocze", jeden ro-

Paczki do Belgii. Urząd pocztowy Vireux- SYJ>ki’- drugi zwyczajny, gdzie młodzież obojga 
Molimin (Prancya) należący do obszaru nie- næ mogła się ani pomieścić Z Bartłomiejem 
mieckiego zarządu poc-zlowo-telegraficzne^o w nadch?dz4 ostatnie upały letnie, bo św. ,,Wa- 
Belgii uczestniczy w obrocie pakietowym z Au- wr/ynictc kazuJe mV jeszcze raz w piecu słone- 
sjrVą I cznvm hakiem zamieszać. Pogoda na św. łiar-

' v __ i u,- i X , • , . , I tłomieja wróży piękną jesień. „Jaki Bartek, takat ( t.r.1 ^od.nia spłonęło tu I podzim." „Z Bartłomiejem kończą pszczoły swe 
etninia t" . e'Y,k?’^P^BĄł dçin, stodola i I (jo/ynkj'^ a (>zającc idą do Trzanowic do spo 
Giini « u 7nV>tnieni tC * zYa a?|a śmierć zona I wjec|zj" ßo polowania się zbliżają. - 
Cholewika, 70-letpia staruszka, której zwłoki po- 1 > i
{>alone znaleziono dnia następnego. Cholewika 
iczącego 79 lat, który leżał obłożnie chor}, zdo­

łano z wielką biedą uratować, sic po stracie mał­
żonki walczy ze śmiercią. W chlewie spaliły się 
dwie krowy, w stodole cale tegoroczne żniwo

Z Łąk. (Sprawy gminę.) Długi już cza 
nie było nic słychać z naszej gminy, chociaż 
iwiele rzeczy uzbierało się, o których należałoby 
donieść szerszej' publiczności. Jedną z takich 
spraw jest sprawa obsadzenia kierownictwa nu- 
szej’ szkoły. Radii' szkolna miejscowa i Wydział 
gr i.nny postawili następujących kandydatów: p. 
Morysa Karola, p. Gałuszka Alojzego i p. K.o- 
cyana; tymczasowy kierownik p. Paździora wca­
le nie dostał się do terna. Widocznie muszą 
być powody, dla których gmina sobie go nie 
życzy. Tymczasem p. Paż/ iora gwałtem ćhciał- 
by zostać u nas kierownikiem i chciałby tegu 
dopiąć różnymi, nawet niebardzo honorowymi

B



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłką pocztową.
Całorocznie. . . . 0 K — h 
półrocznie . . . , 4 „ 50 „ 
Kwartalnie .... 2 „ 25 w

Bez przesyłki po setowej: 
całorycznic .... 8 K — U 
półrocznie . . . . 4 „ —
kwartalnie . . . . 2 „ — *

Numer pojedynczy 19 hal. " łt Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedvncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia .Dziedzictwa“, płac teatralny 8; Wfeię- 
gareia .Stella Pr^y 5" ^,* l"än}>" -lGJæfa (Stefanii); Jakób Reichmann. ageneva dzienników w Cie­

gońcy coby se uż mieli statkować i bai dzieuszy - 
ska, to tam potem dorobiają, że aż gańba o tern 
rządzić. PuNrują, robią hałasy, tańcują sko­
czą jak dziwoki zwierzęta, dokazują, a ty fi- 
netle gizdule tam do taki społeczności chodzą
i tam dorobiają nikiedy aż do trzeci rano, nej- 
części w nocy Ze soboty na niedzieli, bo mają 
w niedziele fraj, tuż sie potem mogą przez nie­
dziele wyspać.

Jónek; Czy nima na takich kafabli prze­
pisów? A czemuż to ojcowie tym fifidłom po­
zwalają w nocy sie smykać po takich bezperaet- 
wach? Jest to iste piekło, a oberlucyper prawisz 
o tern wie?

Jura: Toć wie. dyć im ten zol dowo dar­
mo, tuż to jeny ty gałgaństwa podpiero. A ci 
biedni ludzie, co tam mieszkają, ni mogą spać, 
dzieci to wyskani słyszą, i ty szkaraclwa widzą, 
ale sie każdy boi, co rzec, boby go' smoła ob- 
loła, jakby sie kiery odważył na te' gerrnanije co 
powiedzieć.

Jónek: Tego rozmańtego chacharstwa te- 
la> że se uż jeden wrotu nie wie, sto razy więcej 
niż kiesi przed wojną. Joch był ten tydzień w 
tym powiecie przy pruski granicy w tej dziedzi­
nie, co ku mnichu patrzy, dziwom sic lu sic d ■ 
Salomona ciśnie poł regementa bob, jedne z 
z miechem, drugo z koszem, trzecio z pytlí­
kem a stoją jak nieprzymierzając kompania w 
glidzie. Joch też stany! na fliglu i dziwom sie 
co z tego bee, czy to je asent czy co.

j
ura: Cóż to było?
ó nek; Poczkej hnet, ja a miły salomon 

po mamie wywołuje, baby antretują jak przy 

szynie; Marek Gifinfeld faafisa Sasita Kępa. — W Begwninie (dworzec): Otto Millier i Stanisław Ra- 
zowski. - W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.

Wrryatlde Hafy, fcorespondeneye, czaiopisma i pieniądz* upraaza «fe naifoyłać frank® do 
R daŁcyi 1 A i, »nhUacyt »Gwiandkł w Clwyni*. td. Schodowa nr. 3, l p

Wychodzi we wtorek i p iąte 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
razowęiu umieszczeniu znacznie 

taniej.
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Prawo do mowy ojczystej.
Pod powyższym tytułem zamieściła konser­

watywna berlińska „Deiits he T ages e'tuiig" ai ty­
ta’!, który przytaczamy w streszczeniu i cyta­
tach, jakie podał „Dziennik Śląski", na Śląsku, 
pruskim. Oto jego Brzmienie:

„Deutsche Tageszeitung'' stwierdza, że w 
cza-.;«* obecnej wojny św f owej ogólnie i i< 'az 
dobitniej rozlega się głos, by młodzieży lepiej 
■zapewniono prawo do języka ojczystego. Szcze­
gólniej wytażono żądanie, aby w s kołach wyż­
szych język ojczysty stał się' osią nauki. „Deut­
sche Tageszeitung" "powołuje s:ę w tej mierze na 
zdania znanego pisarza niemieckiego Karol i 
Jentscha.

Co się odnosi do szkół wyższych, to we tle 
niania „Deutsche Tageszeitung", jes cz ' we 
wyższem stopniu musi s'v odu-do szkół lu­
dowych. Tu trzeba prawa mo y ojqpyst.ij i pra­
wa dziecka do mowy ojczystej jrk na bard. J 
upewnić. Tu nfe wolra ję:yka ojczystego c ?- 
niczać, Jęcz w każdym kierunku r 
ście i w całej p-Iiłi 11'i.ać. Bardzo o.-ti « '- 
stępuje „Deutsche rccreszfilunr" nr 1 
zbyt wczesnemu itc/eniu'i ájaníú c ku 
obcej mowy. Pisrno to ubolewa nad tun, e 
dziecku prawie równocześnie z mową ojczy stą 
przyswaja się mowę obcego, może nawet wro­
giego narod’u> i że ta mowa obca przy nauce ma 
więcej znaczenia niż mowa ojczysta dziecka. Jest 
to dowodem, że prawo do języka ojczystego je- 
sA'ze nie dosyć głęboko zapuściło korzenie. We­
dług zdania „Deutsche Tageszeitung" dziecko 
powinno dopiero wtenczas się uczyć języka ob­
cego, *uż dostatecznie włada mową ojczy- 
cr.ystą a więc co najwyżej w dziewiątym roku 
życia,..
— , ■'■"r tV-lln, , ----- -  . .. ................

Jura i Jónek.
fnr<: Już rego nię było Iza przeposlucm.v'. 

jak ten wielki zwon na tarn im kościele dobijali. 
Tak jowejczoł, płakoł, wzdychoł, lutowoł sie, jak 
wojocy prali po nim na wieży pyrlikami, żech 
sie ro.’beczol jak małe dziecko, choćech je twar­
dej notury. Takiego zwon u daleko szeroko nie 
było, to był głos jak by był z ryżego strzybła 
uloty.

Jón ek: Mie ci synku też skroło na bek, 
jakech to słyszoł, ale wzieni, rozwalili, frapako- 

ani 
dość na tern ten mały konajączek sie nie obstoł. 
Ale szkoda, żech też z tym niżynierem lebo z 
kierym z tych wojoków co ty zwony zsiniali 
nie był.

Jura: Czemu ?
Jónek: Bo bych im był cosi przypomnioł. 

co bezmała przepc mnieli. Tuż uż clowni zebrali 
T wieże larnigo I cła miedzianą blachę, 2 
■zwony, teraz zaś dwa, to je do kupy sztyry, 
z wieże wanelickiego kościoła na wyszni bronie 
tez wzieni kąsek dachu i kierysi zwon, ze wczyc- 
kich inszych katolickich kościołów w Cieszynie 
pozbierali zwony, jeny bezmala zapomnieli, czy 
nie dozdrzyłi abo nie dosłyszeli, że na rotuzie 
cieszyńskim je na wieży kupe miedzi i 'dwo zwo­
ny. Tobych to był temu nižvnierowi pokozoł 
T‘bo przyp-mnioł.

Jura; Wieczno szkoda, żeś też rychli na 
to nie kapnył, dyć by wieże na rotuzic też mo d. 
przykryć obyczejną blachą, a miasto zwonów 

ać jaki sprężyny, coby na nich sztwierci i

pokole
cz n\

Artykuł swój kończy „Deutsche Tageszei­
tung" następujące™ i pięknemi i pod każdym 
względem słusznemi zdaniami:

„Mowa ojczysta, to nietylko miła,-alej i Świę­
ta rzecz. Mowa, w której matka przemawia do 
budzącego się dziecka, w której z niem się mo­
dli, ma święte prawa, których nie wolno łamać, 
ani naruszać, ani kurczyc. Ma ona cudowną 
moc, która przywiązuje do domu rodzinnego i 
da; d 1 - .om oparcie. Kto ograircza i ścieśnia 
mic-yt, jakie zajmuje jnowa ojczysta w życiu 
uziecaa, Kto jej wyłączne prawo bytu tani ukra- 
ca, ten grzeszy wobec duszy dziecięcej, wobec 
przyszłości dziecka, a temsamem wobec narodu. 
Siła pojmowania, siła zapamiętania, jest u two- 
rzą? ‘go się pokolenia ogrąnidiona, gdy się więc 
za vide o 1 rrejjo wynii^ 1 • luje to żarnie- 
r sił innvs cii, niepewność
i n’" L.nłosć. . W przyszłości ’.iś potrzebujemy

1 "g o silnej d..i ; v ,;cj miłości oj-
. icrxs y najwyższy i <3 stotniejszw wy- 

/ narodu — tu ni* b.Lo nie utwier- 
w na p.aw.bgy.oi^^Łiiijjiębszcm zna­

czeniu tt;,o wyrazu w m jfci do wej mowy 
ojt^ słej, temu jro' i niebq jczeństwo ubóstwa 
du. — b idu n< śei i J< |O P <io nieb Iko
prz' ' amem wveh c^Ä, aL rtbo ’ f\-m 
narc -\m, S m ko w picrwszjch lalach 
życkt j.ę sta' i pr^cJewszystyem swójskiein i 
silnie MÇ. zakorzeniło w rosłym gruncie mowy 
ojczystej. Ono jedna ma zachować święte pra­
wo pierworodztwa bez uszczerbku, albo też ta­
kowe znowu odzyskać".

Do słów powyższych dodaje „Gazeta Gru­
dziądzka" uwagi następujące:

li zęba przyznać, że pismo konserwatywne 
w przepięknych słowach powtarza staYe prawdy, 
uznane przez najznakomitszych podagogów 
wszystkich narodów, uznane więc na całej "kuli 
ziemskiej. Musimy jednakże zaznaczyć, że „Deu­

tsche Tageszeitung" pisząc te piękne słowa, ma 
na myśli oczywiście, dzieci narodu niemieckie­
go. Sądzimy, że przynajmniej po doświadcze­
niach poczynionych z Polakami w czasie wojny, 
„Deutsche Tageszeitung" uzna jednakże równie, 
że dusza dziecka niemieckiego i dusza dziecka 
polskiego równe mieć muszą prawa. — Do­
tąd było inaczej! Partya konserwatywna, której 
„Deutsche Tageszeitung" jest organem, partya 
konserwatywna, w państwie pruskiem dotąd 
wszechmocną, sprawiała, że wszystko to, czego 
„D. Tagesztg." z tak wielką słusznością i siłą 
przekonania żąda dla duszy i mowy ojczystej 
dziecka niemieckiego, dotąd stale duszy i mowie 
ojczystej dziecka polskiego bywało odmawiane. 
Żywimy nadz'eję, że wojna sprawi, iż «wszyst­
ko to, stosownie do obietnic kanclerza: i innych 
mężów stanu się zmieni i że „D. Tagesztg." 
pizyczzyni się do tego, aby partya konserwaty- 

swna w tej mierze nie robiła trudności.

Echa ostatnich obrad krakowskich.
Po rozbiciu się obrad Koła Sejmowego, 

stronni; !.. a: ludowe, zjednoczenie narodowe i 
i na’ odov:a demokracya wydały odezwę. Ode: a 
podpisana przez wszystkich członków wymie­
nionych grup, brzmi jak następuje <

Nie ziściła się nadzieja, jaką społeczeństwo 
polskie przywiązywało do wczorajszych obrad 
Koła Sejmowego. W dniu tyrn zniknąć miały z 
widowni politycznej szczątki Naczelnego Komi­
tetu Narodowego, który przed trzema laty wola 
społeczeństwa naszego powalała do życia, aby 
w czasie wojny światowej był symbolem naszej 
jedności i wiary narodowej, a który, niestety, 
sta* się narzędziem rozstroju i niewiary, ogni­
skiem fałszów, służalstwa, a nawe$ i donosicicl- 
stwa, źródłem cierpień 1 krzywd, wyrządzonych 

Kanyś był n* wandrze? 
r' aże we Wendryni, u szwagra

godziny wybijało, a też by było. Ale jakosi 
mie clzisio nożyska bolą, boch sie wczora mo­
rowo prze- 1.

Jón e
Jura:

potemech sie stawuł na czornowski, trefiłech tam 
znomych, trochę ny sic zabojali, maszyna mi 
lurk przed, nosem, i musiołech iść aż do Cie- 
»Z) na piechty, a uż była noc. Przychodzę do 
tego piekła z tymi ktiminami, co tam smoła je 
tym oberlucyperem, uż było hola'ćma, naroz 
słyszę muzykę, taki nieludzki holofieni, wyskani, 
jak meprzymierzając sowy, śmiechy, trzaskani 
nog. I uzech przystanył, co sie to robi, dziwom 
S .zinł ,ze2arek półdwanostej w nocy, — na 
my się so dlo Krysta Boga cóż eie też to tu 
za beznera-twi wyrobio.

J ó n e k: Tei az, w taki smutne woj'enne ceasy, 
kie nima co ieść, ani w czerń chodzić, ludzie 
gmą driK z jęcZł pO szpitolach, to pieknie . .

Jura Jeny poczke- aż ci io wyłożę do 
końca . . ia, potkołech wachtorza, pytom sie, 
na powie żcie mi też, co to są za szpektakle, dyć 
przeca teraz w ty sniutne czasy są wszędzi 
inuzyczyske zakozane a obzwłaszcz w nocy? To 
tu mo a ’ pekne porządki! Czy nie znocie pa­
ragraf »? i >ż tJi sie pięknych wiecy« dowie­
dzie! lain suoJ w tern stawieniu je jakési get- 
ri mija me wiem czy to je jako żeńsko lebo 
potwora czy co.

Jé ue k: Te bedzie można jaki spólelc, co 
sie tak nazywe.

i u r * : Możne, bo sie tam w zolu u tej ger­
manie s ł,od«t rozmańci smarkacze i obstareżrri
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społeczeństwu polskiemu. Zgjomadziła się wczo­
raj reprezcntacya narodowa dli stwierdzenia, 
że l.omiti i ten, nazywając', sic nieprawnie i 
sam izwańr/o ciągle jeszczt „naczelnym" i na­
rodowym", mimo opuszczenia go przez szereg 
stronnictw, przestał jako laki istnieć i dla rzu­
cenia zasłony na j. o smutną działalność, którą 
dopiero w szczęśliwych warunkach polit rznych 
wolno będzie z całą swobodą oświetlić

Inaczej się ct:lło. Wbr< dawniejszemu po­
słane k ninf dva stronnictwa, mając - w su m 
ręku ten f. z\x. Najzc’ Komitet Narodowy, 
postanowiły go utrzymać pod poz ccm, / ’ - 
bul" <as niema rządu narodowego w KróJasiwi«* 
Polskicm.

Ja domiar grupa postów kon ci .aty / h 
pow : ła się uczynić jawny zamach na lích ■|; 
Koki Sejmowego z 2 maja b. r. i pod1 ' 
w wątpliwość jej znaczenie, tłumacząc ją jal o 
wyra uczuć jedynie w prz^civ iawicniu Jh ak­
tu z > listopada 1916 r. jako rzekomego pro­
gramu politycznego narodu polskiego! Nie za­
wahało się równocześnie przed szerzeniem fał­
szywych podejrzeń i jdoiiosóv na obrońców po­
lityki i godności narodowej, na uchwale z 28 
mą:a b. r. ugruntowanej.

.. śród takiej atmosfery niemożliwe były 
dalsze obrady poważnego ciała politycznego. Ja­
koż my, reprezentanci stronnictw polskich, na 
grunci uchwały z 28. maja b. r. zjednoczeni, 
świadomi naszych obowiązków i odpowiedzial­
ności narodowej, nie mogliśmy dopuścić do wy­
pacz n a uchwały z 28. maja pod żadnym po­
zorem, i da Bóg, także w przyszłości, wbrew 
podobnym zabiegom, mie dopuścimy. Skoro 
jednak przebieg wczorajszego zebrania Koła Sej­
mowego odkrył przed narodem niebezpieczeń­
stwa; i knowania, skierowane przeciw naszej po­
lityce narodowej, skoro ci, którzy czują się być 
powołani do przewodzenia pod narodowym 
sztandarem, sztaTidar ten tchórzliwie porzucają 
i składają go w tajnym schowku swoich uczuć 
i wspomnień rodzinnych, odzywamy się do ca­
łego społeczeństwa z wezwaniem: w chwili pod­
jętych na nowo przez wpływowe czynniki prób 
rozstroju, trwajmy niezachwianie przy naszym 
narodowym programie, skupiajmy się i łączmy 
na zasadzie uchwały z 28. maja b. r. ! Nie 
dajmy się zachwiać ani steroryzować!

Niechaj świadoma opinia całegó społeczeń­
stwa poprze nas w narzuconej nam na nowo 
walce o najwyższe dążenia narodowe! Niechaj 
Di-zemożny wpływ tej opnii przczwycięży sła­
nych i bojaźliwych, niech sprawi, aby i ci nie- 
iczni, którzy się jeszcze wahają, stanęli na stra­

ży naszych nieprzedawnionych praw i godności 
narodowej.

raporcie, pierszo nio miech z obilim, miły pej- 
sawiec łap miech, wio kajsikej do dekonku, za 
jakich 5 minut wyszel spocony i przynios ten 
wańtuch, sypoł sie ś niego proch z wąglo . . .

Iu ra: 1 o sie to obili w dekonku we wą- 
gli obróciło5 czy co? Toć czary.

Jónek: No jużci. Ech s;e jednej baby 
pytoł, co to je; rzecy stworo mi też to po­
wiedzcie, co sie to tu dzieje. Ona mi to zaczena 
od końca wszycko doskumentnie wykłodać. Po 
lewej stronie zieleżniee od dziedzic na Chybi 
prawi stoją 4 wielkucne szopy, tam wisi tako 
okropno tabula, szakeście isto czytali: „Wągli 
na przedoj" — 3 budziska patrzą' temu Salomo­
nowi, a sztworto jakimusi porządnemu człowie­
kowi, co je katol k. Tuż ten miły salomonek 
jno od władz dozwolone 8 wagonów wąglo, 
ty mo dać na przedoj temu katolikowi, bo" to 
mo być wągli dla 7 dziedzin, ale svn dawidów 
zostawić 2 wagony u swoich pcjchów przy No­
wym Sączii i w Żywcu, a dwa wagony do ka­
tolikowi dlo 7 dziedzin a ostatko dowo ale za 
wajca, za masło i za obili, — tak pod ręką 
fibo po gałęzi, 
dzisio rozdzielać ziemioki.

Jura: To je przegrzeszony techtelmechtel 
— przeca sie Fojtowie tych 7 dziedzin musicli 
podpisać na dostawę tego Salomona, że sie nie. 
spytają tego katolika wiela mu zydek doł wąglo 
dlo tych 7 dziedzin? Czem mają ludzie z tych 
dziedz n topić w kutími, Lbo warzyć jodło, jal. 
ni mają masła i wajec dlo saiumoii i

Jónek: Ja s iku salomon je try juk
god a gibki jak i laszyma; jak trz.ja to hop 
na bicyk.cl, jeździ jak marek po piekle, po dzie-
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Jïden dzień walki nafroncie włoskim-
,1 remdenblatt* zamieścił następujący urywek 

pamiętnika oficera, biorącego udział w 11 bitwie 
mil So< zą:

..sierpnia godz. 6. rano. U panuje 
i' z $p< 1 ój. tylko por. żcj r > hucz
j z i dudni, ta! na 1< o p ' ■ ekr:-
/ Hwe b i.mbv. Ws<ajc śli sny poi .ne!:.

GctCte. pól do 7. Cichy' świst, ogłuszający 
' 'ik dl n. trzą: uienic po i u - , i zie­
mi, u lervi pierwsza mino. I krar. się n.i -dobie 
rozpoczyna. Wszyscy uciekamy do u rot wyku- 
t ch 1 kamieniu. Tylko placówki i I obser- 

a'orow maci na p >lu pozo < >'■ Sir ci - 
v ,k. leszcz» możemy ob er. o. . z -. j.ścia 
do groty. Otwiera sic pr d u mii j; ' , ko­
cioł czarownic. Mina za miną, mat < gra­
s' em bije bez prze e Og" ć ? ’ i • de co­
in bardz'cj, wybuchów ju> me -I'. ć, tylko 
nieustanny strn.zny huk. Nie wid-ić już n wet 
gdzie pociski padają, gd /ż wszędzie rozciągają 
■uę kłęby dymu. Nawet sionce g śnie, robi się 
zupełnie ciemno. Po chwil: już i u wejśHa do 
groty nie moż i wyb zyi uié. Cofam1, się w 
i łąb. Przy wej iu zostaje tylko dwóch ludzi z 
łopatami, aby \ yrzu ić zawalając drzwi masy 
ziemi. Powietrze staje się straszne. Każd1' ściska 
kurczowo przygotov aną maJrę gazową. Wen­
tylatory nie pracują, aby nie nipędzać do siod­
ła trojących gazów. Światła płoną coraz słab­
szym płomykiem.

A tam na zewnątrz pociski biją bez przer- 
wy. Rusztowanie jaskini skrzypi i stęka, jakby 
v:strza ane trzęsieniem ziemi. Nacisk powietrza 
w uszach staje się coraz większy, zatykamy 
^całymi kłębami waty. Oddech przemienia się 
w rzężenie. Wściekłość zaczyna nas opanować 
Nagle straszne wstrzą.śnienie udcza w skałę. 
Dwaj ludzie postawieni przy wejściu, jakby hu­
raganem poniesieni, wpadli do środka. Obaj za­
bici. Zabiło ich ciśnienie powietrza. Pierwsze 
ofiary. Dwóch innych zajmuje ich miejsce. A z 
nami zaczynają się dziać coraz straszniejsze 
rzeczy. Wewnętrzne wzburzenie zaczyna prze­
mieniać się w dziką namiętność. Im bardziej 
na zewnątrz orkan żelaza i śnńci.t wzrasta, 
tern większa fala rozwścieczenia serca nam za­
lewa. Tak trwa cały dzień. Żyjciny jakby w 
odurzeniu. Nadchodzi wieczór ale nie przynosi 
ulgi. Telefon jeszcze działa, a obserwator mel­
duje spokojnie „nic nowego!!" Znaczy to, że 
piechota nieprzyjacielska, jeszcze się nie poka­
zała. Huraganowy ogień trwa dalej.

Godz. 11. w nocy. Ogień trochę się zmniej­
szył. Tylko tyłowe połączenia pokryte są jeszcze 
ciągle chmurą wybuchów. Szybko zmieniamy 
placówki i obserwatorów. Nie wielu ich pozo­
stało.

________________Nr. 7-1.

Godz. 12. w nocj. Ogień huraganowy Baa- 
lejt znowu. Wszyscy siędzą w grotach Pozy- 
cyja jakby wymarł», tylko żywioły rozpętały się. 
Tam na przedzie jeden z naszych leży w le­
ju granata. Z prawej i lewa j strony zasłonił się 
pancernymi płytami. Leży i godzinami patrzy z 
\ tęmnicm przed siebie. Usiłuje przciiiíťn-;''opa­
ry dymów , chce pierwszy zobac .yć nieprzyjaciela 
i pierwszy czerwoną rakietą zaalarmować towa­
rzyszy. Ciemne postacie przebiegają z tylu za 
nim. N;e ogląda się, wie, żc mu z tej strony 
nie grozi niebe. pieczeń.u v a. fo tylko - d„a/iii 
pionierzy. Dążą naprzód, aby odkopać jakiś za­
sypany posterunek, albo telefoniści naprawiają 
druty.

Zwołanie parlamentu .
aPrlament zwołany został na 25. b m Ko­

ło polskie odbędzie posiedzenie 23. b. m., na 
którein wybrany zostanie nowy prezes;.

O zajścia wśród legionistów w Przemyślu.
Kraków, 10. września - Departament pra­

sy N. K. N. ogłasza ofieyalnie następujący ko­
munikat; Niepokojące wieści o zajściach w Prze­
myślu wśród załogujących tamże legionistów 
spowodowały Naczelny Komitet Narodowy do 
zwrócenia się w tej sprawie do ministra spraw 
zewnętrznych. Po porozumieniu się ministerstwa 
spraw zewnętrznych z naczHną komendą armii 
udali się do Przemyśla imieniem tegoż mini­
sterstwa ambasador eksc. hr. tarnowski a imie­
niem naczelnej komendy armii pułkownik szta­
bu generalnego Paie, ażeby się na miejscu poin­
formować o stosunkach panujących wśród za­
łogujących tamże legionistów. Opinia publiczna, 
zaniepokojona bardzo zajściami, doznała zna­
cznego uspokojenia z tego powodu, że misy« 
tę powierzono hr. Adamowi Tarnowskiemu. -- 
Równocześnie przj'byli do Przi myślą członkowi« 
N. K- N. Wiceprezes prof. Dr. Jaworski odbył 
konfereneye z mąrszałkićm polnym por. Schillin­
gen! i pułk, sztabu generalnego Paicem, na 
której omawiano zarządzenia władz wojskowych 
w Przemyślu. Kontercncya doprowadziła do 
przekonania, że zarządzenia zostały spowodo­
wane obecną sytuacyą, przyczem jednak uwzglę­
dniono znaczenie legionów.

Próba zamachu stanu w Rosy i.
Petrograd, 10. września. Petr. Ag. Tel. < e- 

neralissimus Korniłow zawiadomił posła do Du­
my ks. Lwowa przez specyalnego delegata że, 
Kiereński powierzył gcneral'ss:musowi całą wk'r- 
dzę cywilną i wojskową celem utworzenia no­
wego rządu. Ponieważ Rząd prowizoryczny wi­
dział w tern próbę przywrócenia w państwie

Jónek : Za 2 tydnie pójdemy na Frelichói, 
to sie tam bedemy dopytować, jak to z tym Sa­
lomonem dogwerowali. Ja idę z tego strumie­
nie na iłownice, boch sie chcioł stawić do jedne­
go znomego, co przyszeł na hórlap, my kiesi 
służyli społem przy wojsku, potemech sie puścił 
ku Skoczowu, to mi tam o jednej żeński stra­
szne dzieje wyrządzali. Chłop był na wojnie, ona 
opływała światem, piniądze mamiła, z wojo- 
czyskami sie smykała, a jak chłop przyszeł, to go 
zaczena z cerami swoimi przezywać ty sucharze, 
ty chudyczu, że snoci byczka zabił i zjod* i taW 
wszycki trzy co miały gar la wrzeszczały, bai go 
ta baba próbowała otruć, czy oczacować, czy 
co.

J ura: Toć plugawica miliońska, pieknie sic 
statkuje a cery pieknie wychowuje.

Jónek: Mi tam tego nawyrządzali, żech se 
tego wszyckigo nie spamiętoł. Że mu bai ty 
cery ża namową matki roz pewną część ciała wy- 
pieny, że ta gaździno wszycki piniądze przeter- 
maniła na rozmańte fifidła, że kansi po grojco 
jeździła i robiła szkandalc, a temu chłopu do­
wala do picio jakisi trónek, bj' go pokręciło. 
Snoci chyciła myszy, obstrzygła pazury i wło­
sy, to moczyła 9 dni w kwicie a potem chłoną 
tein czę-towała, aby go skrzywiło, bo jí to tak 
jakosi baba poradziła.

J ura: Przestoi! z takimi bojdami, bo tego 
nie Iza przeposłuchać. Je jcszicze ten świat głu­
pi, głupi, to hru/a. Babie by patrzało 25, ce- 
rc , ' po 15 iyłą, a nic trz !ia cza.ów, linet 
by było dobrze. Serwus! bo muszę iść, mają 
dzioio rozdzielać ziemmoki 

dżinach, zwołuje baby rzecy: jak chcecze wąglo, 
to sc przydźcze, jutro mom wagon, jak przÿ- 
nieszecie fajnego masła, szwieżych wajec, rży, 
dostanieeże 10 metraków wąglo i noród sie suje 
do niego a on suje obili do piwnice a wajca i 
masło thowo w magacynie . .

Jura: Jak je salomon taki gibki, czy ni 
n,a diu niego placu na wojnie, aspoń by wie- 
dz’oł co to je szwarinlinia.

Jóne k: Ale co idzie do musterunku, dycki 
onlaublich, mo bezmała krwownice, ale na bi­
cyklu to tych krwownic nie znać, bo tak leci, 
żeby go ani wojeński automobil nie przedjcchol. 
A dojąąwnice to ty wańtuchy, z lobilim snoszo jak 
nic. tatowy jak ryc. Ten katolik to je stary in­
walida, ledwo o fryce chodzi, tuż tak nimoże 
zaganiać, gor kie nimo zatela wąglo.

Jura: Czemu ci fojci z t}*n dziedzin nie 
robią porządku? Ku przykładu taki burmister 
strumień ski, co tak mądrowoł na nimicckim szte- 
tetagu, czemu tej jidisze wirtszaft nie zrobi 
końca?

Jó nek: Ap, ale snoci fojt z frclichowa, to 
je człowiek na fleku, co sie staro o chudobný 
noród, uż sie tern zaujon; dyby też tak szśn- 
darzy zazdrzyli do tego Salomonowego dekonku, 
by sic mu ty wajca n e zasmcrdzi iły’ abo masło 
nie zepsuło, abo obili nie stęchlo, by se nie 
ubližví na zdrowiu. Ale tego nic śmią pu'eié z 
par, i, roz z takim gałgaństwem zrobić pö­
lz'1 lek.

Jura: Takich salo.mn 5w ■ Izi moc - 
już midi nauczkę jedne, a nic pofliechyją szwin­
dli —
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kontrrewolucyjnego rządu, postanowił wezwać 
Kierońskiego do podjęcia koniecznych zarządzeń 
dla obrony rewolucyjnych praw obywateli. Kie­
roński rozkazał natychmiast generalissimusowi 
Korniłowi złożyć urząd na ręce naczelnego ko­
mendanta frontu północnego generała Kłem- 
bowskiego i zawiesił nad miastem i okręgiem 
petersburskim stan wojenny."

O ile róžné wieści sprawdzić można, posta­
nowił Kornilow nie złożyć naczelnego dowództ­
wa, lecz zaprzysiądz wojska nie na rząd pro­
wizoryczny, lecz na rosyjską ojczyznę. Rozeszły 
się też pogłoski, że Kornilow maszeruje z pewną 
częścią wojska .ia Petrograd, aby obalić Kieroń­
skiego i rząd prowizoryczny. Są też pogłoski 
o zamordowaniu Kcrcńskicgo. Poważne wypadki 
przygotowują się w Rosyi.

Llloyd George o Rosyi.
Londyn, 8. września. Iloyd George wy­

głosił w Birkenhead mowę, w której powiedział: 
Byłoby bezeelowem spierać się o to, o ile wia­
domości z Rosyi brzmią niepokojąco. Przepusz­
czałem zawsze, że gdy w Rosyi wybuchnie rewo- 
lucya, to skutek tego będzie laki, żc wojna tsię 
przedłuży. Spodziewam się, że Rosya rychło się 
odrodzi, ale niusimy być cierpliwi. Rosyjscy przy­
wódcy" są bardzo dolnymi patryotami i bardzo 
lojalnie zachowują się wobec sojuszników. Wiem 

dobrze, co grozi, gdyby" Rosya pod kierownict­
wem rządu rewolucyjnego została pobita. Te­
ry toryum rosyjskie zostałoby’ tak podeptane, jak 
belgijskie. Niemcy nazywają już dziś Rygę nie- 
mieckicni miastem, chociaż dopiero co ją za­
jęli. Jestem przekonany, że rosyjscy przywódcy 
wiedzą, że sy stem demokratyczny' w Rosyi i w' 
reszcie świata jest zagrożony. Niemałą częścią 
gloryi rewolucyi francuskiej jest to, że jej sy­
nowie mimo złego uzbrojenia, naw pól v ygłodzc- 
ni i obdarci, odparli wojska nieprzy jacielskie. 
Rosyanie wiedzą, że gdy by armie cesarza przyszły 
do Petersburga, to nie po to, żeby tam napro­
wadzić rząd wolnościowy. Dlaczego Niemcy" nie 
wkroczyli przedtem do Rosyi ? Faktycznie Niemcy" 
wtargnęli do niej, choć nie wojskapii zbrojni, 
lecz agentami. Dlaczego? Aby w całej Rosyi 
obudzić niedowierzanie i zasiać nienawiść ku 
sojusznikom. Jeżeli Niemcy wkraczają teraz do 
Rosyi z armatami, to dzieje się to dlatego, że 
wiedzą, iż w szy stkie inne metody zaw iodly .Niem­
cy próbowali wzbudzić w Rosy i wrażenie, jakoby 
wyjna b\la następstwem angielskich intryg. !o 
okazało się bezskuteczne. Wojna wybuchła na 
wschodzie, nic na zachodzie. Rosya została w 
nią w-eiągnięla, ponieważ stanęła w obronie Ser­
bii.'ITancya, ponieważ zobowiązywał ją sojusz, 
Bęigia. ponieważ leżała na drodze do Francy i, 
Anglia zaś, ponieważ dała słowo, że zawsze 

będzie broniła Belgii. Mimo to jest faktem, że 
maszynerya xx Rosyi zepsuła się. Kieroński i 
jego koledzy' mają cJibrzymie zadanie napra­
wienia zła. które w Rosyi trwało przez stulecia. 
Dokonać tego muszą wśród ognia dział niemiec­
kich. Anglia uczyni chętnie wszystko, żeby Rosyi 
pomódz.

I loyd George sławił rzekome sukcesy Wło­
chów, opór Rumunów« i zwycięstwo sojuszników 
na froncie zachodnim; w kazał na blizką po­
moc Ameryki, któia jeszcze nigdy nie była zwy­
ciężoną; wreszcie prosił słuchaczy, żeby mieli 
otuchę i byli cierpliwi.

Przygotowania do lądowania wojsk 
amerykańskich.

Zurych, 10. w rześnia. Dzienniki szwajcarskie 
donoszą z Paryża, że Amerykanie budują cz.te- 
rotorową kolej, mającą prowadzić wprost z Bor­
deaux na fro.it bojowy. Ponieważ, jednak Ame­
rykanie .bardzo bezwzględnie postępują, niszczą 
pola i lasy, nawet tam, gdzie tego nie zachodzi 
rzeczywista potrzeba, budzi się we Francy i wiel­
kie rozgoryczenie przeciwko nowym sprzymie­
rzeńcom.

Położenie niezmienione.
Wojna.

Spokojniejszy dzień nad Soczą.
Wieden, 10. września. Urzędowo donoszą: 

Nad Soczą przebiegł wczorajszy dzień znów u 
bez większych akcy i bojowych. Kolo Besezzy 
przyniosło nam skuteczne przedsięwzięcie od­
działów atakowych przeszło 50 jeńcowi i 2 ka­
rabiny maszynowe.

Wiedeń, 11. września. Urzędowo donoszą: 
Przerwa bojoval nad Soczą trwa dalej. Włosi 
mogą sobie myśleć o dalszych atakach, dotych­
czasowy wynik 11. bitwy nad Soczą, rozgorza­
łej 17. sierpnia dowodzi, że także ta nowa próba 
siły nieprzyjaciela nie potraiiła spowodować ża­
dnej zmiany w sytuacyi wojennej na prdiidmo- 
w'y m wschodzie i żtei bitw-a aż do ostatniej chwi­
li bez w ątpienia oznacza nowe niepowodzenie 
Włochów?

Wysiłek włoski w 11. bitwie nad Soczi 
48 dyxvizyi na prawdę tylu kilometrach nie 
znajduje podobnego użycia masowego xv żadnej 
bitwie atakowej xv wojnie światowej. Włoskie 
straty odpowiadają temu prowadzeniu potyczki, 
wynoszą one wliczając 20.000 jeńców 
według ścisłego obliczenia 2 50.000. a więc pia- 
w ic ćwierć miliona. Grupa wojsk generała puł­
kownika Boroevica może z najnowszych suk­
cesów", czerpać silną nadzieję, że o jtj silny 
opór ro/biją się także w przyszłości wszy stkie 
szturmy nieprzyjaciela walczącego o zysk na 
ten nic.

Wiedeń, 12. września. Urzędowo donoszą: 
W ciągu dnia wczorajszego doszło do gwał­
towniejszych walk tylko na stokach Monte San 
Gabriele. Przbiegly one dla nas pomyślnie. Zie- 
sż.tą bez szczególnych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Wojna flustryi I Niemiec 
i Rosyi) i Rumunia.

Żywsza działalność w Rumunii.
Berlin, o. września. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii generała marszałka polnego 
ks. 1 eopolda bawarskiego: Między Morzem Bał­
ty ckiem i Dźwiną przednie nasze oddziały w 
kilku miejscach cofnęły wstecz rosyjskie zabcz- 

pieczenia do nowych pozycyi, które nieprzyja­
ciel obwapw-ał.

Front armii generała pułkownika arcyks. Jó­
zefa: Na południe od Prutu ożywiony ogień za­
porowy i potyczki na przedpolach W dolinie 
Oitos ożywiła się znowu znacznie czynność ar- 
tydery i.

Berlin, 10. września. Naczelna kwatera do­
nosi Front armii generała marszałka polnego 
ks. I eopolda b iwarskiego: Między’ zatoką ryską i 
I )äx iną. w terenie b ig'ieu i lasów doszło do zwycię-» 
skich potyczek naszych zabe'pieczeiï • rosyjskimi 
oddziałami podjazdowymi.

Front armii generała pułkownika arcyks. Jó­
zefa: Rosyanie i Rumuni prowadzą ponownie 
znacznymi S'kmr ataki na-wwxmc.-.ma przez 
nas pozyeye między dolinami 3rotussu i Oitos. 
Nieprzyjaciela pobiliśmy xx'szçdzie ogniem i w 
walce wręcz, zadajac mu ciężkie straty.

Berlin, 11. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii generała marszałka polnego 
ks. I eopolda bawarskiego; Między rosy jskicmi i 
naszemi pozycyami od morza aż do Dżwiny 
liczne starcia wojsk przednich. Nieprzyjaciel stra­
cił jeńców.

Natarcia rosyjskich oddziałów! podjazdo­
wych w terenie lesistym na północ od Fłusia- 
tyna i nad dolnym żbruczem zostały odparte.

Front armii generała pułkownika arcyks. 
Józefa; Na południowo wschodnim cyplu Bu­
kowiny przeszli Rosyanie do ataku. Zdobyli ty Iko 
lokalne jsukcesy' kolo jplki. Między dolinami Tro- 
tusu i Oitos nieprzyjaciel nie powtórzył dotąd 
swoich bezowocnych ataków.

Berlin, 12 września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii generała marszałka polnego ks. 
1 eopolda bawarskiego: Na wielu miejscach mię­
dzy Bałtykiem i Dzwiną nasze wojska przednie 
odparły rosyjskie oddziały \x"y wiadowcze \x' wal- 
ce.

Liczba jeńców z bitwy pod Rygą wzrosła 
do 8000. ł.npy wynoszą: 325 dział, z tego Jrzecia 
część ciężkich, kilkanaście w-y ładowanych po­
ciągów kolei zwykłej i malej, wielkie zapasy 
przyborów pionierskich, amunicyi i prowiantów, 
liczne samochody i inne wozy wojskowe

Pierwszy geir.-kw alerm. : 1 u d ę n d o r f f.

Wojna w Atoli.
Żywe utarczki kolo Beratu.

Wiedeń, 10. września. Urzędowo donoszą: 
Na północ i na zachód od jeziora Malik od­
parły przeważając siły nieprzyjacielskie 
wzmocnione prJ* Rosy an, biali i kołwrowi Fran­

cuzi nasze forpoczty' do główmych pozycyi. 
Na południe od Beratu doszło do żywych utar­
czek.

Wiedeń, 11. września. Urzędowo donoszą: 
Niepřzy jaęiel ruszył wczoraj popołudniu do ata­
ku na nasze pozyeye górzyste na wschód od 
Pogradec i został wszędzie odparty. W dwóch 
miejscach dzielne kontrnatarcia austro-węgicr- 1 
skich batalionów. W terenie na połudjiie od 
Beratu odpatL nasze oddziały’ zabezpieczające 
\x' żywej walce nieprzyjacielskie oddziały pod- 
jazdoxxe.

-Włoskie eskadry okrętowe ostrzeliwały: z 
okolicy na północ ód ulścia Wojusy stary bo­
gaty w historyczne pamiątki klasztor Boja-ni, 
który równocześnie' bombardowali lotnicy. Kil­
kunastu mieszkańców zabito.

Wiedeń, 12. września. Urzędowo donoszą: 
Na południowy wschód od Beratu odparły nasze 
xvojska przednie bataliony włoskie poza górny' 
Osum. Koło Pogradca. nad jeziorem Ochryda, 
wycofały się wojska nasze przed przeważają­
cym przeciwnikiem.

Szef sztabu generalnego.

Wojna Hiecko-lmciiski.
Walkt we Flandryi i koło Verdun.

Berlin, 0. września. Naczelna kwatera do­
nosi. Front-armii królewicza Rupprechia: We 
Flandryi panowała spotęgowana czynność o- 
gniowa nad wy brzeżem i od lasu Houthohoulst 
do gościńca Ypern -Měnil. Po ogniu huragano- 
wem nastąpiły w nocy gwałtowne angielskie 
natarcia na północny wschód od St. Julien. 
Nieprzyjaciela wszędzie odparto. Na południe 
od karialu 1 a Besse i na obu brzegacli Scargy 
Anglicy przygotowali w'yxx'iady roxxmiež silnym 
ogniení arty Ury jskim. Nie przy niosło im to jed­
nak żadnego sukcesu. N i północ od SP Quentin 
wywiązały się dzisiaj rano potyczki koło Grieourt 
i ýillcrt.

Trout armii niemieckiego następcy tronu: 
W Szampanii uderzyły francuskie bataliony na 
wschód od gościńca Somme Py Scuan. W kontr­
ataku zostały odparte. Przed Verdun walczono 
zacięcie przez cały dzień ńa yyschodnim brzegu 
Mozy. Pierwsze fale Francuzów, którzy 'zaata­
kowali rano między lasem Fosse i Besonveaux, 
złamały się w ogniu załogi naszych rowów 
Tylnym szeregom nieprzyjaciela udało się w 
nowym szturmie zyskać na terenie w" lesie Chau- 
'ne i xx Orvie-wieś ta bvła według -zeznań \x'zię- 
tego do niewoli oficera, celem francuskiego ata­
ku. Tutaj natrafili na gwałtowne kontr-uderzc-
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GWIAZDKA CIESZYŃSKA.

Rodzice polscy, zapisujcie przy zbliżających 
sU wpisach szkolnych swe dzieci do szkół poF 
skich! Jest to wasz święty obowiązek narodowy, 
to święty wasz obowiązek względem własnych 
dzieci. Wielu z was nie może dzieciom zo - 
stawić majątku, lecz możecie im umożliwić lżej­
szy kawałek chleba przez to, że pozyyaKcie im 
zdobyć wiadomości, potrzebne dla »ch przy­
szłego życia. A te mogą nabyć dzieci wasze 
w najłatwiejszy i najodpowiedniejszy sposób tyl­
ko w szkole ojczystej. Najwięksi wychowawcy 

°d I różnych narodów stwierdzili, że władze duszy 
dziecka rozwijają się. prawidłowe tylko w szko­
le ojczystej. A więc dziecko polskie należy do 
szkoły polskiej. Kto ma starsze dzieci, niech je 
posyła do polskich szkół wy działowych i śred­
nich. Polskiemi szkołami średniemi na Śląsku są: 
polskie gimnazyum w Cieszynie, polskie semi- 
naryum na Bobrku' i polskie gímnazyum realne 
w Orłowej.

Wpisy do polskiej szkoły ludowej 5 kla­
sowej i 3 klas, wydz ałowej w Cieszynie odby­
wać się będą na rok szk. 1917/18 w kancelaryi 
szkolnej przy ul. Sydonii 1. 6. (I. p.) w dniach 
14., 15. i 16. września od godz. 9 do 12., 
rano i od 3. do 5. po południu. Dzieci pier­
wszy raz do szkoły się zgłaszające maja przy­
nieść wyciąg z metryki, inne zaś ostatnie świa­
dectwo.

Z Cieszy rai i okolicy
Od wydawnictwa. Z powodu zamknięcia 

prądu ek ktrycznego G porze dziennej pismo na­
sze mogło być drukowane dopiiro w czwar­
tek w nocy, wskutek czego ckspcdycya ,,Gwiazd­
ki" opo/rii.ła się o jeden dzień. Odbiorcy 
„Gwiazdki" zechcą wybac/vi* to wyjątkowe ó- 
późnienie, niezawinione przez nas.

Wiadomości z duchowieństwa. \V dniach 
10, 11. i 12 b m. odbyły się w ks. b.Ge- 
ncralnym Wikaryack* xv Cieszynie egzaminu koin 
kursowe od obtinenda bénéficia. í)o egziminii 
zasiadło 11 kandydatów Dnia II. b. ni. od­
była się x\ Cieszynie konfereneva katechetyczna; 
zagaił ją ks. Prałat i Gen. Wikariusz ‘Msgr. 
Kolek, obradom pizewodniczył ks. prof, Dr 
Schubert z Widnawy. Ks. Ludwik Knyps, ad 

Wojna iii Umil.
Walki nad jeziorami Ochryda i Malik.
Berlin, 9. września. Naczelna kwatera do- 

jiosi: Na południe od jeziora Ochryda odpluto 
nieprzyjacielskie ataki. Na zachód od jeziora 
Malik zajęL siły francuskie kilka miejscowości 
na północnym brzegu odcinku Devoli.

Berlin, 10. września. Naczelna kwatera do* 
nosi: Na północny zachód od jeziora Malik wy­
cofały się nasze przednie oddziały przed prît, 
wiżającymi náporem francuskim na «wzgórze n. 
południowy’ zachód od jeziora. Ochr, d i.

Berlin, 11. września..Naizełna kwaterS do­
nosi: W terenie górskim na południowy zachód 
od jeziora Ochryda wstrzymały niemieckie i 
austro-węgicrskic siły dalsze posuwanie się j’ran - 
ciizów. a

Berlin, 12. września. Naizelna kwatera do­
nosi: Sytuacja na połiidniowozachodnim brzc- 
gu jeziora Ochryda nie zmieniła się. W kotlinie 
Monastyru silniejszy ogień, niż w ostatnich cza­
sach .

Pierwszy gen.-kw aterm : I udendorff.

nie naszych rezerw, które ich odparło. Wiec/o- I Wynik walk w powietrzu,
rem uzupełniło sukces nowe uderzenie naszych I Berlin, ÍÍ), września. Biuro W olffa donosi 
oddziałów bojowych. W zaciętym boju odpař- I z wielkiej kwatery' głównej: W sierpniu z lotów 
to nieprzyjaciela na ogół do jego pozycyi wyj- I przeciw nieprzyjacielowi nie wróciło 64 naszych 
ściowych. Alały’ zysk na terenie pozosta1 mu w I samektów, 4 nasze balony ni uwięzi zostały 
południowej części lasu Chaune i na wschód zestrzelone. W tym samym czasie doszły uie- 
stąd. Z trzech francuskich dywizyi, które po- I przyjacielskie straty do 37 balonów na uwic- 
niosły najkrwawsze — wedle zeznań jeńców I zi i pizynajmniej 295 samolotów, z których 
•ż do 50 proc, dochodzące — straty, pozo- I 126 strącono za naszymi, a 169 za nieprzy- 
stało przeszło 300 jeńców w naszym ręku. Nasza I jacie Iskim frontem.
piechota biła się doskonale, artylerya popisała I 
się bardzo dobrze. Bardzo dobre usługi złożcli I 
lotnicy piechoty. I

Berlin, 10. września. Naczelna kwatera do- I 
nosi: Front armii ks. Albrechta: Na froncie I 
fłandryjskim i w Artois spotęgowała się czyn- I 
ność bojowa artyleryi w niektórych odcinkach I 
tylko przejściowo. Każdorazowo no wzmożeniu I 
się ognia uderzały nieprzyjacielskie oddziały wy- I 
wiadowcze na nasze linie. Zostały one wszędzie I 
odparte. We wczorajszych potyczkach na pół- I 
noc od St. Quentin Anglicy odepchnęli nasze za- I 
bezpieczenia na nieznacznej szerokości koło Flar- I 
dicourt i Villeret. Nasze pozycye na wschód zo- I 
stały dzisiaj rano odzyskane. I

Front armii niemieckiego następcy tronu: I 
W Szampanii francuskie oddziały wywiadowcze I 
HOdcb* dziły w niektórych odcinkach pod nasze I 
pozwye. Zostały wszędzie rozprószone. Na Iron- I 
cie północnym Verdun rozgrywały się pizez I 
cały dzień częściowe walki piechoty. — Na I 
wschód od Samogneux wtargnęły nasze oddzia- I 
ły do francuskich linii z obu stron wzgórza I 
304. Zadały one nieprzyjacielowi ciężkie straty I 
i wrócił v z przeszło 100 jeńcami’. Oprócz tego I 
uwolniły pluton strzelców, który otoczony od I 
7. września Francuzami, w bohaterskim wytrwa- I 
niu odparł wszystkie ataki przeciwnika. W lasach I 
Fosse i Haume walczono zacięcie bronią białą I 
i na granaty ręczne. Francuskie ataki nie spro- I 
wadziły zmiany w sytuacyi. ■ I

Berlin, 11. wrześma. Naczelna kwatera do- I 
MMi: Front armii królewicza Ruprechta: Walka I 
Artyleryjska we Flandryi osiągła nad wybrze- I 
jem i w tuku Ypern wielką siłę. Natarcia An- I 
glików na południowy zachód od Langenmarck I 
i na północ od Fresenberg zostały odparte. Koło 
Vilerette, na północny zachód od St Quentin, 
wywiązało się dzisiaj rano kilka potyczek, które I 
przebiegły dla nas pomyślnie.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Przedsięwzięcia fjancuskich oddziałów wywia­
dowczych, przeważnie przygotowanych gwałto­
wnym oglem, zostały rozbite na zachód cd 
Reims i w kilku odcinkach w Szampanii. Na 
wschodnim brzegu Mozy'’ zaatakowały wczoraj 
rano znaczne siły francuskie od lasu Fosse do 
lasu Chaume (3 kilometry). Nieprzyjaciela,, któ­
ry wtargnął w naszą strefę bojową na jiołudnio- 
wy zachód od lasu Faqril, odparto w kontrna- 
tarciu. Na, reszcie frontu złamały się francu­
skie fale szturmowe wśród obfitych strat ,w 
naszym ogniu obronnym. Nieprzyjacielskie pró­
by ataków,podejmowanych jeszcze kilkakrotnie 
w ciągu dnia, rozbijały się stale. W pościgu po­
sunęliśmy w kilku miejscach nasze linie.

Por. Voss zestrzelił wczoraj trzech nieprzy­
jacielskich lotników, wskutek czego podniósł licz­
bę zwycięstw napowietrznych do 45.

Berlin, 12. września. Na< zelna'kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: W kilku 
odcinkach frontu flandryjskiego, w Artois i na 
północ od St. Quentin wieczorem odżyła zna­
cznie czynność ogniowa. Wielokrotnie docho- 
ehodziło do starć piechoty na przedpolu po-

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Między Prutem i Mołdawą wielokrotnie ży\xa 
czynność «irtyleryjska i potyczki wywiadowcze. 
Rosyanie kontynuowali swoje ataki koło Solki. 
Na południowy zachód od ilrgul Ocna uderzył 
nieprzyjaciel pięć razy na nasze wojska. Od­
pierano go stale wśród obfitych strat.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Po silném działaniu ognia ruszyły francuskie z 
potężnymi wy wiadami z ob ustroń fjścińca 
Sommy—Py- Souain w Szampanii. Zostały od­
parte ognienA i w walce wręcz. W nasz' ch re­
kach pozostali jeńcy. Przed Verdun zmniejszyła 
się czynność bojowa artyleryi.

Zestrzelono 19 lotników nieprzyjacielski^1. 
Jednego z nich strącił por. Voss (4(). zwycięstwo 
w powietrzu.)
K Piwwszy gen.-kwaíerm. Ludendorff
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ministrator, otrzyma! prezenlę na probostwo we 
Frysztacie. Ks. Ludwik Kojzar, wikary 
w7 Jabłonkowie, został powołany jako kurni, po­
łowy do służby wojskowej. Ks. Franciszek Pa­
stucha, wikary w Wędry ni, został przenie­
siony do Jabłonkowa .

Walne zgromadzenie „Dziedzictwa błog. 
Jana Sarkandra dla ludu polskiego na Śląsku“ 
za rok administracyjny 1916 17 odbę Izie si-* 
w sobotę dnia 29. września 1917 o goďz. pól 2 
w sali domu Giesłyn, Stary l arg 4 z następują­
cy m porządkiem dziennym: 1.) Odczytanie pro­
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia; 2 ) 
Sprawozdanie z cz\nności za rok 1916/17; 3.) 
Wniosek komisyi rewizyjnej; 4.) Wybor\ ; 5.) 
Wnioski i życzenia. O liczny udział w wainem 
zgromadzeniu uprasza za wydział: ks. Tomasz 
Dudek, prezes; ks. Rudolf lomanek, sekretarz.

Z „Katolickiej Rodziny Sierocej“ na Śląsku. 
Na cele nowego towarzystwa p. u. Katolicka Ro­
dzina Sieroca na Śląsku wpłynęły dotychczas 
następujące datki: Urząd parafialny Zebrzy.Li­
wiec 200 K; Polska Kongrcgacya mary aúska I a- 
nien >wc Frcs.tacie 75 K, z Bionowa TóTy; N. N. 
10K;ks. Karol Olszak, aktuaryusz i proFos-cz 
Wielkich Kończycach 500 K; p. Jan Branny, 
porucznik M. W. Bl. 1/513 25 K; ks. Walenty 
Panek w Jabłonkowie 200 K; Urząd parafialm 
Istebna: skladka niedzielna 327 K 52 h, ofiary 
piątkowe 96 K 18 h; datek z okatyi ślubu 
Waw-rzai/c Kuźni i 6 K; nieprzyjęte wynagro­
dzenie za furmankę z okazy i pogrzelm śp. ks. 
prałata Moronia 17 K; nieprzyjęte przez ks. 
Franc. Moronia, wikarego, honoráry mu 33 K* 
3() li, razem 480 K;, wszystkie dotycncz isowe 
datki wynoszą H/5 K. Serdeczne „Bó*j za­
płać!"

Śp. General Paxvel Lipa. J ik donieśliśmy 
w- poprzednim numerze, zmarł w piątek, dnia 7. 
b. m. w Głuszynie po krótkiej ciężkiej chorolue, 
zaopatrzony św. sakVmncniami w 7*2. roku ż\- 
eia śp. Paweł Lipąl, c. i k. generálmajor na m., 
rycerz orderu żelaznej korony, 1 Igi., własc. 
wöjsk. krzyża zasługi, król, szwedzkiego orderu 
mieczowego, król rum. orderu korony i innych 
odznaczeń, śmierć nastąpił i po bolesnej cho­
robie żolidka wskutek udaru su ca. Zgasły uro­
dził się 28. marca 181(i jako syn 'rolnika w 
/amaiskach; ukończy w s-zy yyyzs/ą szkołę realną 
w Opawie odbył służbę jako jednoroczny *w 
oddziale strzelców, następnie służył przy pie­
chocie w' różnych pułkach xv Cialieyj i w Sand- 
żaku Nowybazui*. Jako po,lpułkoxviiik objął ko­
mendę wöjskoxx'ej szkoły strzeleckiej w Binek 
nad Litawą. Będąc xvy traw nyan znawca działu 
strzelectwa, wy kształcił c de generacye oficeróxv 
armii air.ti o-węgiea skiej i obcy cii armii xv nau­
ce strzelania i wydal podręcznik do nauki strze­
lania. Z Bruk został przeniesiony xx' randze puł­
kownika do Prajfi, a stamtąd na komendanta 
2 i. pułku piechoty w Losonecz na Węgrzech. W 
60. roku żywią xvstapit w stan spoczynku, otrzy­
mawszy- w przody order żelaznej korony 3. kl.

,'i awans na generał major i I’o długiej tułu zce 
xvrócil na sw-ój ukochany Śląsk, między sxxoich, 
do ( ics. , na, gdzie cieszy ł się ogólna czcią i 
poważaniem. Pizez pewien czas przebxxxal xv 
Nowym 1'zynie i Wiedniu. W ciągu obecnej 
xvqjny poxxlerzohq mu komendę w obozie ro­
syjskich jeńcóxv oficerów w Górnej Austry i i 
przez krótki czas dowództxx-o w Karpat ich.'Sitny 
organizm, sterany trudami życia wojskowego, 
zaczął v, ostatnich hitach podujiadać. Ciężka 
wexx'iiçlr/iia choroba powaliła śp. generała Li­
pę n^, łoże boleści xv Cieszynie, gdzie udar 
sercowy przeciął pasmo jego życia. Pogrzeb od- 
by 1 się z honorami v; ojskoxx-ymi xc iiiedzielęy 
dnia 9. b. ni. z domu żałoby przy alei Albrechta 
18 jrr/y wielkim udziale krcxvnyih, znajomych i 
przyjaciół. Za trumną postępowała 87 letnia 
siostra izinarłcgo p Mary a I Tancuzowa z Krasnej, 
jedyny brat p. Franciszek Lipa, rolnik z Bobr­
ki u. i inni krew'ai i przyjai ielc. Według ostatniej 
woli pogrzeb ino zwłoki śp. gen. 1 ipy na rmen- 
larzu ex- Bobrku Kondukt prowadził w asyście 
lis. Msgr. Sikora, serdeczny przyjaciel zmarłego. 
Orszak pogrzebowy, poprzedzony 2 kompiniami 
piechoty pod komendą majora Mnrkai muzyką, 
przygrywają« ą marśzc żałobne, przeszedł przez 
miasto, zdążając ku kościółków i w Bobrku, gdzie 
odprawiono modły zaduszać, poczem złożono 
zwłoki xv grobie rodzinnym ojczystej zieftii. 
/ marły odznaczał się w służbie wojsłowej ścisłą 
sumienością, był nawskroś żołnierzem, wyma­
gającym lecz ojcow'skim i życzliwym przełożo­
nym, hibiuii} ni tox\arzyszem broni, wśród kor-

—
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pusu oficerskiego, a co przede« szystkiern pod­
kreślić należy wiernym synem swego kraju, swej 
narodowości, ziemi,' która go wydala. Zajmował 
się żywo sprawami ludności polskiej na S'a- 
skt\ nie wstydził się pochodzenia z pod pol­
skiej chaty wiejskiej na Śląsku, był długoletnim 
abonentem i czytelnikiem „Gwiazdki Cieszyń­
skiej"; to też wielkie rzecze krewnych! i olbrzy­
mie zastępcy tego ludu polskiego oddały mu 
ostatnią przysługę, odprowadzając jego zwło­
ki do grobu. Niech odpoczywa w pokoju!

W „Banku cieszyńskim kredytowym w Cie­
szynie“ złożyło w ciągu miesiąca sierpnia na 
«kładki oszczędności 141 stron 42312 K 02 h, 
a wyjęło 24338 K 71 h. Stan wkładek oszczę­
dności wynosił z końcem miesiąca sierpnia K 
1727968'12, a udziałów K 74378'51, razem K 
1802346'63. Stan wypożyczek wynosił K 

.1716193'90. Obrót w roku 1917 wynosił do koń­
ca sierpnia 11 milionów koron.

Z kursów uzupełniających dla dziewcząt w 
Cieszynie. Wpisy na kursa uzupełniające na 
rok szkolny 1917/18. odbywać się będą w so­
botę, dnia 22. września b. r. od godz. 2 3.
po południu w kancelaryi polskiej szkoły wy­
działowej w Cieszynie. W innych dniach przyj­
muje zgłoszenia kierownik kursów, profesor dr. 
J. Galicz, ul. Górska 1. 5, II. p. Warunkiem 
przyjęcia na kursa jest skończony 14. rok życia 
i ukończona szkoła ludowa (k. !.), lub wydzia­
łowa (k. II.) Przy wpisach przedłożyć należy 
ostatnie świadectwo szkolne, oraz uiścić 5 K 
tytułem wpisowego. Program nauki w roku szk. 
1917/18 uwzględni znów, jak dawniej, wszyst­
kie przedmioty, potrzebne do egzaminów spe- 
cyalnych, będą one jednakże osobno płatne, 
przyczem wysokość czesnego zależną będzie od 
liczby uczeń c, na przedmioty te zapisanych. Po­
trzebnych książek i podręczników wypożycza się 
uczenicom bezpłatnie na przeciąg całego roku 
szkolnego, o ile zapas starczy. Regularna nauka 
rozpocznie się w środę, dnia 26. wr-'c-nia b r. o 
godz. 1. po południu.

Piąta ofiara mordercy Wreskyego. Z Puł- 
neku donoszą nam, że w szpitalu -tamtejszym 
zmarl porucznik Rodakowski wskutek ran za­
danych mu w czasie pościgu przez Wreskyego. 
Wi esky dalej grasuje w oKoiicach Odrawy, Wig- 
stadtu, Bklowca i Nowego Iczyna. W ponie­
działek widziano go w Odrawie. Mordercy udało 
się zmienić ubranie. Obecnie ma on jasne ubra­
nie i miękki brunatny kapelusz. Wczoraj 
rek) aresztowano przyjaciółkę Wreskiego. Annę 
Beier, dziewczynę 15. letnią, którą regularnie 
spotykano w okolicach, w których bezpośrednio 
przedtem widziano przestępcę. To długiem za­
pieraniu się Beierówną przyznała w końcu, że 
miała z Wreskym regularne schadzki. We wto­
rek miała się znowu spotkać z Wreskym koło 
lasku w Schoenau. Beierówną zaprowadzono 
pod eskortą na miejsce spotkania, które zdała o- 
foczyło wojsko. Wresky jednak nie zjawił się, 
ponieważ z dworca kolejowego w Suchdolu za­
uważył eskortę z Beierówną, zaraz też, uciekł 
w stronę Nowego Jiczyna. Nagrodę za ujęcie 
przestępcy podwyższono na 1000 kor.

Uregulowanie obrotu ziemniakami na Ślą­
sku- Aby zaopatrzenie w ziąrnniaki gospodarst­
wom domowym w drodze wojennego stowarzy­
szenia obrotu zbożem umożliwić i tak konsu­
mentów jak wytwórców zadowolić, zgodzone się 
w krajowej Radzie gospodarczej na następujące 
easady. Aż do chwili ustanowienia ilości prze­
znaczonych do zużycia ziemniaków przez c. a. 
urząd żywnościowy ustanowił dla osób ciężko 
pracujących i dla ich familij 3 kg. dla innycn 
osob z kg. na tydzień. Dostarczanie ziemniaków 
w krótkiej drodze dla konsumentów przez miej­
scowego pełnomocnika odbywać się będzie w 
następujący sposób: Każdy konsument otrzy­
ma w urzędzie gminnym swego miejsca pobytu 
poświadczenie, do ilu ziemniaków ina prawo 
i będzie mógł przy współudziale miejscowego 
pełnomocnictwa wojennego zakładu obrotu zbo­
żem zakupić sob.e te ziemniaki. Korzyścią tego 
będzie, że każdy będzie mógł s’.ę zaopatrzyć w 
«iemniaki sam, a zyski pośredników odpadną. 
Konsument zapłaci tylko cenę maksymalną 15 
K za 100 kilo i dodatek 3 K 50 h do rąk 
pełnomocnika. Oczywiście każdy musi postarać 
się sam o przewóz ziemniaków. W ten sposob 
może obecnie każdy na osobę u cię/ko pracu­
jących zakupić na 45 tygodni 13 i Nulo ą inni 
90 kilo ziemniaków, len obrót ziemniakami za- 
cznie się 18. września b. r. Ci, którzy z niego 
nie skorzystają, będą mogli ziemniaki kupować 

po gminach, względnie u pracodawcę- o ce­
nach które będą dopiero oznaczone.

W sprawie Rozdziału zasobów ziemniaków 
donoszą z Wiednia, że dnia 30. z. m. odbyła s‘ę 
w gmachu piezydyum ministrów po 1-przewód- 
nici -cm prezydenta ministrów konfergneya z 
agrary uszami u sprawie rozdziału 'emniaków 
te „.ocznego/bi >ru. Hose stojących (. dy spo • 
cyŤ ziemniaków oszacowano na 70 milionów 
<ctii ót mefryc nych/Z tego 30 mikom?.-. cetn. 
przezna-ZO.1O na nasienie. 10 milionów c-.nt. m. 
dla armii. Ostatnich 29 miliom' . dc ali się 
rolnicy, ż by te wolno im było przed rć ni 
własną rękę. Smutny to widok na prz?-./ aść. 
Po potrąceniu ziemniaków na nasienie, dU J7 
i dodatku dla. ludności nirmmoNi j, pozo.taje 
nam 29. mil. cet. metr. ziem.na! , po 2 kilo 
na tydzień na głowę i wobec tego nie można 
mieć nadz;ei na podwyższenie tej ilości, albowiem 
ciężko pracujący otrzymują po 3 kilo a do tego 
wiele ziemniaków zostanie znów zn’szczanych, 
jak zeszłego rokit około 40 procent.

„Nowa Reforma" donosi: Jak słycha' w 
myśl oświadczenia ministra Hoefer«, w czasie 
najkrótszym wprowadzony będzie volny han­
del ziemniakami. Dotyczące rozporządzenie- o- 
zajęciu .ziemniaków będzie zniesione.

, Zaprowadzenie kart na węgle. Urzędowo 
ogłoszono rozporządzenie, wprowadzające ure­
gulowanie zużycia węgla, koksu, brykietów o- 
raz zużywania gazu i elektryczności. Rozporzą­
dzenie to wprowadza system kontyngentowy, 
na podstawie którego ilości materyałów palnych 
z góry przepisuje się ludności i przedsiębiorst­
wom. Na pobór węgla wprowadza się karty. 1- 
lość węgla, jaką pobierać można będzie n i nie, 
nie jest z góry oznaczona. Przyznawać ją będzie 
każdorazowo odnośna władza polityczna. Pra­
wo do otrzymania kart mają tylko te osoby, któ­
re nie posiadają większych zapasów węgla, niż 
wynosi 'wyznaczone przez władzę minimum. 
Władze mają prawo zarządzić spis i kontrolę 
zapasów malcryałów opalowych, będących w 
prywatnym posiadaniu. Równocześnie z rozpo­
rządzeniem regulująccm pobór węgla, wydano 
zarządzenie oszczędnościowe. Do 15 paździer­
nika nie wolno opalać mieszkań. Nie wolno tak­
że gazowniom/ i elektrowniom robić nowych in- 
stalaęyi gazu lub elektryki, albo powiększać już 
istniejące. Co do ojDalania. to w domach pry ­
watnych wolno opalać tylko najwyżej kuchnię 
i trzy pokoje, bez względu na wielkość mieszka­
nia. łazienek wolno w prywatnych domach i ho­
telach oraz pensyonatach, gdzie znajduje s:ę 
centralne ogrzewanie wody do kąpieli, uyżwać 
tylko w niedzielę, zaś publiczne ’aź;iie otwarte 
mogą być w trzech dniach w tygodniu/ i w nie­
dzielę. Rozporządzenie zawiera dalej przepisy 
o zamykaniu domówti sklepów'. Wszystkie skle­
py z wyjątkiem spożywczych muszą być zamy­
kane o godz. 7 wieczór, restauracje i szynki o 
godz. 10, zaś kawiarnie o godzinie 11 w nocy. 
Cukiernie mogą być dla publiczności otwarte 
rano do godz 10 i popołudniu od 4 do 7. Za­
kasane jest dalej ogrzewanie kinoteatrów, klu­
bów, sal oraz lokali posiadających koncesyę na 
Variete. Wyjątek stanowią teatry i sale Koncer­
towe. sale szkolne i stowarzyszeniowe. Wzięto 
także pod uwagę możliwość zastawienia ruchu 
na kolejach lokalnych! i na kolejkach wązkotoro- 
wych

Pączki potowe. Nie przyjmuje się paczek do 
poczt polowych 291 i 417, zaś przyjmuje do 
poczty poiowej f-32.

Młodociany włamywacz. W tvch dniach u- 
dało się zandarmeryi przyłapać w Puńcowie 171e- 
tniego Rudolfa Króliczka, pomocnika malarsk e- 
go bez zajęcia, który — jak później przyznał 
się — włamał się do mieszkania! właściciela 
gruntu Pawła Niemca w Puńcowie i skradł mu 
z szafy 3690 K, Janowi Matuli w Gumnach 
1000 K. Przy nim znaleziono tyiko 27 K go­
tówki, a w jt go mieszkaniu w Bobrku 300 K- 
Twierdzi, że włamania dokonał przy pomocy 
dwóch innych wspólników, z którymi się łupem 
podziel i. Niebezpiecznego ptaszka oddano Go 
sądu obwodowego w Cieszynie. Króliczek bvł 
już parę razr k irany za /kradzieże.

Znowu wżękssa kradzież na wsi. Ubiegłej 
niedzieli wykradziono Aniue Hł.—ę iczkop j w 
Dzi( ielovič z zamkniętej ~ ify s' : l to­
ni kę' z kwota 1600 K. Pc j> zenie pu la lin 
17-letnicgo chłopaka Adama Mokna z Ustronia, 
służącego u pi Hławiczkowej przy koniach, któ­
ry w tych dniach gdzieś zbiegł.

Na bi ;dne dzíed gaFcyjskie: P. Za jonc pi ze- 
łożony gminny w Ogrodzonej zebrał na powyż­
szy cel 35 K 40 h od kobiet, pobierających' 
zasiłki państwowe. Następujące kobiety złożyły 
datki: Siwka Anna, Krzywoń Anna, Włoch Zu­
zanna, Bulmdra Maryn, Foniok Zuzanna, Guz- 
nar ćwa, Żarłok J., Miech Zosia, Rygulska An­
na, Mikler Marya, Wawczyczck Zuz., Galusinska 
Anna, Stwi* rtnia fiel . Kölhicr Mar., Alie'h .Mar., 
' ’.Ji Zu?, Bro ta Zu. żmełla Zuz, Motyka 
Anna, i ÍUjCni . iiziMiif.

Z : otr prz\ Bielsknj Do niewoli wło- 
skk ‘ dostał się tutejszy naucz ciel Jerz^ Ozena 
ch' ą'y w Ci( < yńskim pułku piechoty.

Że Skrze zoi 'a. Jes c/' micszkańc» na ej 
gminy :e ochłonęli z przera. ?n:a i wSp Uczucia 
dla bołuśu dotkniętych rodziców w powodu 
tiagi ej ■. akti.i jo dziecka p. Teich-
mana, nauczyć I i, które porvané ostało mię­
dzy tryby przyrządu pomocniczego przy' młóc­
kami (tzv p.is: >rka) i w siimozliwy sposób
rozsza pan . . ’ło a jaż /Jarzył się drugi
smutny wypalek śmierci 151elniego; studenta 
gimn i -value ,o. s p. Juliusza Czurzydły, który, 
w cii” po' rotu .do domu uderzony został na 
otwarte i ciro ■■ z Skrzeczonia w sobotę w iecz.ór 
p zez f " " wy rostka z Wirrzirow ic zupełnie 
bez przyczyny blas anem naczyniem w głowę. 
Wskutek skaleczenia zinarł w następny dzień ra­
no. W stre lę zasmuconych rodziców, którzy 
tracą uc ci\. ego. cichegęi fatalen'owanego chłop­
ca wskutek zdziczenia źle wychowanego wyrost­
ka — zwraca się ogólne szczere współczucie.

Z Górnej Suchej. Nad Soczą zginął śmier­
cią bohaterską śp. Jan Janeczek służący przy 
ciężkich haub cach. Był on w służbie wojsko­
wej od początku wojny i zdob 1 sobie bronzo- 
wy i mały srebrny medal waleczności. Š. p. 
Janeczek, wychowanek gimnazyum polskiego w 
Cieszynie, brał zawsze żywy ud’iał w życiu na- 
rodowem, pracował wydatnie w towaizystwach 
i był jednym z założycieli Sokoła górnosuskiego. 
Wiadomość o zgonie jego wywołała wszędzie 
serdeczny ż.il i głębekie współczucie.

Z Trxyňca. (Nieszc-ęśliwy wypadek.) Jan 
Kaleta, stróż aparatu w Trzyńeu, wiósł z swymi 
4 synami drzewo na wózku. Na drodze powia­
towej w D. L.cszncj -wóz wskutek pochyłości 
drogi zaczął się gwałtownie staczać, a z po­
wodu braku hamulca me można było go zatrzy­
mać. 19-letni syn Jan K. spadł pod wóz, który 
swym ciężarcn przejechał po nimi. Chłopak 
zinarł niebawem w szpitalu.
■■■■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Rosin
Prak nici. Już od dłuższego czasu brak jest 

Wszelkiego rodzaju nici. Szpulka nici, która z po­
czątkiem wojny kosztowała od 12 do 24 hal, 
dziś w drodze piotekcyjnej kosztuje 5 do 8 
K. a zdobycie dwóch lub trzech szpulek na raz 
należy do rzadkości. Mniejsze szpulki sprze­
dawane są również w drodze protekcyjnej w 
cenie 3 Kor.

Źrebię za 45.090 koron. W Napajadle w 
Czechach odbvła się dnia 1. b. m. licytacyja 
źrebiąt ze stadniny angielskiej pełnej’ krwi koni. 
Stadninę tę założył miejscowy właściciel dóbr 
Arystydes Baltazzi. Sprzedano na tej licytacyi 
30. rocznych źrebiąt za 610.000 koron. Prze­
ciętna cena wynosiła 20.300 koion. Najlepszą 
źrebię sprzedano za 46.000 koron. Ceny te są 
istotnie rekordowe.

Światło elektryczne liez bateryl. Znana fir­
ma eksportowa Max Bóhnel Wiedeń IY., Marga- 
rethenstr. 27/598 wprowadza w handel nawą 
rethenstr. 27/598 wprowadza w handel nową 
może spowo lówać przewrót w przemyśle lamp 
kieszonkowych i usunąć wszystkie dotychczaso­
we lampy elektryczne z baleryarni. U dynamo- 
lampy kieszonkowej Bolinela wprowadzone zo­
stanie przez naciśn ęcie małej dźwigni dynamo 
w ruch, który dostarcza elektrycznego prądu 
do lampy i w.ytwarza piękne, białe światło. Tań­
sza niż każda inna lampa kieszonkowa, bo nie 
trzeba wymieniać bateryi. Pali się bez ograni­
czenia i wyczerpania. Cena wynosi K 24‘— za 
sztukę. — Katalog za nad ..sianiem K 1.—-

(Jcasia
do nauki ko al . z uk<3 onym 14 i ikiem 

I życia na 3 lata prz, ' - e i-.uychni! f.t Jeu-zy 
Spernol, majster kowalski w Strumie.iiu.
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Orłowej“

pa K 160.

^£KCtikl

W jiawcs; M. iteef Lontein v Cieszynie. CbiMtKH w tłiainynlc. OapnwfcJteMtt, reYAtor: j. Poffik.

V

A 240 
K 1'60 
K 220 
K 160 
K 220 
K 110

Crató paaetow« a* 
Odaiłla.

elxlala «ot/cx.k «* hiyoiek« i wakat* na «Mta- 
kowkŁy procw.t i prnjÿtMtf« 

wkładki na oszczędność 
i płact <ri «icà

= Paraniem
kościelne, urządź ?a do całych kośd-o- 

lúvf itd. są bardzo łanio i0 nabycia u firm, . 
JOZEF VEND, interes specyalny, Gajl a/Adler 

K 0 -M»hy.

. K 14-
K Z6-—

. K 30 — 
K 4 - r idt n ■; io

Wqsqnm M DRdMíarth n l:*wh: rr, Z JI K na^jorfo, jakże
- • w p j p.^.

pisrwszy sklad wwcjennycli ztega piców

iw X. i El,
Wiedeń, IV. IKa^gerethenetr. 27/598.

O.qgli Une cenniki tainjcŁiic za nałestanlon, K !•_
Oynatnc.lampa kies^onkowia K 24 i K 80.

Pankom kolasa i aanikoov wz 
są do sprzedania. Wiadomość: Bobrek, Bobrec- 

kie wzgórze Nr. 117.

^sjiwrął chłopiec.
Alojzy Buryan liczący 13 lat, wzrostu niewielkiego, z twa­
rzą poatUgowatą, z czarneini oczyma i włosami wydalił 
się z domu dnia 39. czerwca br.. Ktoby coś o nim wie­
dział, niech doniesie do Fr. Buryana, szyb Gabryeli w

Karwinie Nr. 164.

Zaginione dziewczę 
Dnia 28. sierpnia wydaliła się z domu 8-letnia dziewczyna 
Józefina Zabala i dotychczas nie powróciła. Ubrania letnie 
1 bosa. Ktoby wiedział co« • jej pobycie, niech da znać 
do Małgorzaty Gołysz w Strumieniu Nr. 56, albo do Urzę­

du gminnego w Strumieniu.

Młłllltf* w każdej ’'°ś(!i nasienie 
ogniszcza, kąkolu, szypu, 

głogu, jaworu, jasiona, akacyi, żołędzie, 
kasztany, bukwice, słonecznik, liście

malinowe, ostrężynowe, itp. Zarotek dobry, któ­
rym gardzić nie należy, bo 4—6 K dziennie.

JERZY BRUDNY. Skoczów.

DO RYSUNKÓW
potrzebne są wzory rysunkowe. Obfite 
wzory podaje dzieło prof. B. Kotuli p. Ł:

Nowoczesna nauka rysunków.
Dzieło to, opracowane podług najnowszych 

przepisów i metod, obejmuje 4 części, z których 
każda zawiera kilkadziesiąt tablic i kilka stron 
objaśnień. Części te są: I. koślina i ornament; II. 
Przedmioty; III. Ćwiczenia techniczne; IV. Ilu­
strowanie. Każda część osobno po K 7. Całość 
w eleganckiej mapie płóciennej K 30. Tego sa­
mego autora

Ornament nowoczesny 
obejmuje 12 zeszytów po kilkanaście tablic z ob­
jaśnieniami a mianowicie: 1—2. Stylizowanie 
i szeregowanie liści; 3 — 4. Stylizowanie i szere­
gowanie kwiatów; 5. Formy geometryczne; 6. Zdo­
bnictwo ludowe; 7. Monogramy i sygnety; 8—10. 
Ptaki japońskie; 11—12. Motyw a japońskie. Cena 
zeszytu K 2‘
Wysyłka za zaliczką lub za poprzcdniem przysł. pieniędzy 

Nakładem polskiej księgarni „STELLA“ w Cieszynie.

i pcbroaą szkła
Welk! fermat . . . K 14 —
II. G -nnek . . K .
M’I’I’”' ’ . . . . K 30..-
II. 6a .... f 40-—

Z ot roní sekla K ?.•— radium
K -10 I więcej.

Zuj I bransDl.„.m erecoziilnii
K IÎ0--, 66-.-, I 80 -.

M Cieszyński Hm w Cieszynie 
st*WMxy»ł ni® ««rojastrowa** a Btaograaicaoaą pcrąk* 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targ« nr. 4

Bazar ludowy we firsztacis, 
stów, zarejestr. z og . poręką, zawiadamia swych 
P.. T. Członków i Rolników powiatu frysztac- 
kiego, że |»od koniec września Ci. r. 
otrzyma 14 wagonów nawozów sztu­
cznych j sprzedawać takowe będzie z maga­
zynów Spółki we Frysztacie po cenach ‘ 
następuje :

Sól pałacowa 2B - 25 % po a K za ioa ka. 
kailiitteil 19-13°|0 „ 6H,, IDO „ 
wapno mielone do pola6 K „ 108 „

bez worków, zalecając równocześnie P, T. rol­
nikom, zaopatrzenie się na czas we wspomnia­
ne artykuły.

Zarząd Bazaru ludowego 
we Frysztacie

Józef Feld a Józef Blacha.

»DZIEDZICTWO BL JANA SAÄKANDIbT 
łrydalo »apiraaą przwt pPob< Grima

Pieśń o pokój
****** “i nwlodyî »Kto alę w opieką«.

, , . . ?” C*«* i •<«. « i.
/.«mówienia zbiorowo tdr«aow«ć: »Dziodalctwo H, g 

Sarkmuka. w ClcMý«i*. Starr Targ 4,

To w. oszczędności i zaliczek
V w CIESZYNIE 

WjwanyaMBi* * r*|mrtr. a Bteof 'a«!cxo«r Bc *k* 
« < I -y « , w Ry. j >» 1, »kirr

« jttymi w -M» , »kowt., w* Fmstarf*.
< ZofasiuM, w SirocKowi*, w Dątanri* i w Odew» 

prayjJwJt cal caloaków | ak> «ło«kdw 

wkładki na oszczędność 
ł» Dprcc*Btowa«U | płaci «4 ałcb

»i 4*U mu., . i tfo po wHecio *t4w pr 
t « Mc ** aa wfcła4x«i
'«Btowry. Kfcf jthl4sB»iy« ^Aleoca,

' wrttal© mAnków, «AtMa kr*4yta k> 
»•«*.'»* Mctar . -.tw. „ aokAw nlątiumyr.
e, , , -. < ^cskl Łotw-•

Mit r o R «raw K -u.«M I bt .04,. #
»•o « o. ■ > data.

W MM w MFrow. «»S "■« < puaMaMal, lr»«y i «faft 
•0 fn* • ud wtteh

> otacBefartft , i taUc ik w Cłatsyal*. ifaw.

Podziękowanie.
Wszystk.m, którzy nam w naszej żałobie i smutku z powodu śmier­

ci naszego kochanego brata, szwagra, wuja i. t. d , c. i k. em. gen.-majora

ś. p. Pawia Lipy.
kawalera orderu żelaznej korony, właściciela wojskowego krzyża zasługi 

i innych odznaczeń, złożyli wyrazy żalu i współczucia i tak licznie 
wzięli udział^y orszaku pogrzebowym, składamy i na tej drodze ser- 
ideCZi!le P?dz,^?yanie> szczególnie najprzew. Duchowieństwu, na czele 

s. Alonsign. Si k o r z e, który nad trumną swego wiernego przyjacie­
la ostatnią usługę spełnił c. k. Komendzie pułku 31., panu c. k. 
r2 rządowemu B o b & w s k i e m u, zastępcom świćtnych Urzędów 

BógZ zapłać4reWnym ’ znaJ0,nym- PrzyjlniJciè wszyscy tysiąckrotne

BOBREK-KRAGNA, 10. września 1917.

W IMIENIU ZASMUCONEGO POKREWIEŃSTWA :
Franciszek Francus Franciszek Lipa, Marya Francas,
kier, szkoły, siostrzeniec. rolnjk> hrat

KALENDARZE NA ROK 1918 
MX*ol«klK2L«j «półki Icrnl« »3öL<3L«x«Ä50-we3 Jtxe« 

wyjdą niebawem a to:
Ktlendtn rodzinny cnyti uniwersalny, w pianej »prawie . 
Kalendům ludowy, broszurowany  
Kalendarz ludowy, w twardej oprawie  
Przyjaciel polskiego żołnierza, broszurowany 
Przyjaciel polskiego żołnierza, w twardej oprawie 
Ucieszny kalendarz Tekli Klebetnicq 
Kaíendamqk votesowq w formacie 10 X 15 cm, w imit. płbtaa 
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w płótno 
Kalendarzyk notesowy w jormaele 10 X 15 cm, w imlt. skórki 
Kalendarzyk pobożny wraz z pieśniami kośclelnemi po 90 h K ISO i

Uprasza się P. 7. Odsprzedawców przelać n^pie^.iej Swe ram6wien'ia do k8lęearn| j Wpwafca wOrf^|

Zcö tiiszukrcii 
stalowy albo niklowy

I. gntunek
II. grlunek
Inillacit 1 rrnhrtj . 
z poń.r i■ jerlą 
z ochrot . ti, K 2- , ,
I więcej. 2 jr. p.cc- qjne K

0C -, I BC.

. t -

& «okala

3



Gwiazdko Cieszyńska
Pismo poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłką pocztową: 
Całorocznie. - . . 9 K — h
półrocznie . , . , 4 „ Łt) „
Kwartalnie . . . . 2 „ 25 „

Bez przesyła pocztowej: 
całoryctaie .... 8 K — k 
pó’re?z«ie *. . . . 4 „ — , 
kwartalnie .... 2 „ — .

Rocznik 70-

Numm pojedynczy 1« h&l. "WC HF* Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze wia aa »I ićzie w Cieszynie: Drukarnia „Dziedzictwa*, plac teatralny 8; księ- 
earcijt Stella" przy ul. atc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakót Re’chmann, ageneva dzienników w Cie- 
•zynie^MireK OrSnfeld, trafika Saska Kępa. — W Boguminic (dworzec): Otto Muller i Stani?law I 1- 

zowekf. — W BielsKa: Jerzy Santo, skład papieru.
WazysUäo ^««ponaeneye, cz&aopłsmą i płeniądzo uprasza tf sad*yła4 franfis Ü« 
ffaUkeyi I Aduidahitracyl »Gwiazdki Cl mcytakiej w Cłaazyida, td. Schodowa nr. 3, Ł p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci Się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
razowęm umieszczeń*«» znacznie 

taniej.

W CEESZVNIE, wtorek 18. wrzećnia 1917. Nr. 75.

pr* PaaltfaJs? g âiihù n Ä sal Mta $ włtM? ralch & feteg. Melchlcra firedztecfclesc“ « Cleizynle.

Powołanie Rady regencyjnej w Polsce.
^^^MMaanWBBMWOWWMCflBBHaWOaBBWWBaMaaaNNMaBWn»<MHlWBMWWnOWMHMMWBBMI

Jetfo c. i 1<. Apostolska Mość raczył najmiłościwiej wydać 12 września następujące pismo odręczne:
Kochany hr. Szeptycki!

W' reinem porozumieniu z Moim dostojnym Sprzymierzeńcem, Jego Ces. Mośc;ą cesarzem Niemiec, chcę budowę 
państwa polskiego stanowczo dalej prowadzić, w myśl manifestu z 5. listopada 1916, ażeby kraj uwolniony z pod ciężkiego jarzma, o ile 
tylko pozwala na to sytuacja wojenna, już obecnie mógł dąjsć do błogosławionego rozwoju swych dojrzałych panstwowotworczych, 
kulturalnych i gospodarczych sił. , . , » . , n. .. - ; «.,

Ciężkie chwile wojenne nie pozwalają jeszcze, by na nowo król polski, jako dziedzic starożytnej, sławnej korony I lastow i Ja­
giellonów mógł wjechać do stolicy państwa, by zastępstwo ludowe, zbudowane na zasadach demokratycznych, mogło dla dobra kraju 
obradować w Warszawie. Już jednak obecnie, w myśl życzeń narodu, mają być powołane do życia w miejsce dotychczasowych mstytucyi 
organa Królestwa Polskiego, wyposażone w władzę ustawodawczą i wykonawczą, tak że od obecnej chwili władza państw-Wa głownie bę­
dzie spoczywała w rękach rządu narodowego. Władzom okupacyjnym, w zasadniczem porozumieniu z wnioskami mężów zaufania kraju, będą 
wystrzeżone tylko takie prawa, jakich wymaga stan wojenny. * . ,

Oby temu nowemu znamiennemu krokowi do wykończenia budowy państwa polskiego towarzyszyło błogosławieństwo Wszech­
mocnego, ażeby przyczynić się do tego, by przyszłość wolnej Polski w dobrowolnem przyłączeniu się do mocarstw centralnych, które 
kra-' uwolniły z pod jarzma rosyjskiego, była godną wielkiej przeszłości polskiego narodu. . , . .

W myśl tego upoważniam Pana do w'ydania załączonego patentu w sprawie władzy pańswowetj w Ki ilestwie Pols oem v spe nie z 
□es. niemieckim generał-gubernatorem w Warszawie. Karol m p

Równobrzmiące pismo zwrócił Jego Ces. Mość cesarz Niemiec do cesarskiego generał-gubernatora w Warszawie.
Patent cesarski ogłosimy w następnym numerze naszego pisma.

RADA REGENCYJNA.
Warszawa, 15. września. Uroczyste zaprzysiężenie Rady regencyjnej dokonane będzie w niedzielę w katedrze św. Jana Pr^ez bi 

skupa płockiego ks. Zdzitowieckiego. Rada regencyjna wybierze plenarne posiedzenn Rady Stanu. Do Rady mają należeć Lubomirski, arcy­
biskup Kakowski i hr. Ostrowski. Jednem z pierwszych zadań Rady regencyjnej będzie mianowanie prezydenta rządu i zarazem ga i- 
netu tudzież powołanie nowej Rady Stanu, w którei skład ma wçhodziâ 50 członków.

Ogłoszenie republiki rosąjskiej. Howe gwałtowne

hW
Dalsze walki o Monte San Gabriele.

Wiedeń, 13. września. Urzędowo donoszą: 
Ciężki nieprzyjacielski ogień artyleryjski na nasze 
pozycye na Monte San Gabriele i na wschód 
od Gorycyi trwa dalej. Przy oczyszczaniu na- 
szveh rowów na północno-zachodnim stoku 
Monte San Gabriele zabrano w zaciętych wal­
kach od wczoraj rana 23 oficerów i 535 żoł­
nierzy w łupach. Silne nieprzyjacielskie patrole 
podchodzące w stronę Podlese zostały odparte.

W Tyrolu i Karyntyi gwałtowne ulewy i 
burze śniegowe uniemożliwiały czynność potycz- 
kową. I

Wiedeń, 14. września. Urzędowo donoszą: 
Na północnym stoku Monte San Gabriele od­
parto trzy silne ataki Włochów. Zresztą niema 
nic ważnego do doniesienia

walki nad Soczą
Wiedeń, 15. września. Urzędowo donoszą: 

Na froncie nad Soczą odżyła miejscami cznn- 
ność bojowa. Na południe od Selo tozbiło się 
kilka włoskich natarć. Monte San Gabriele znaj­
duje się w silnym ogniu artyleryjskim. Częściowe 
ataki Xvłochów odparto.

Liczba samolotów nieprzyjacielskich zes go­
lonych na frorcie połudmowowsdiodmin wy­
nosi 32. Straciliśmy w tym samym czasie 11 
samolotów.

Znowu gwałtowne walki nad Soczą..
Wiedeń, 16. września. Urzędowo donoszą

Na południe ad Selo nad Soczą iiclarmuiorie 
zostały włoskie natarcia. W południowym od­
cinku płaskowzgórza Balnsizza-Duch św. pono­
wił nieprzyjaciel swoje próby przełamania na­
szych stanowisk; nasze wojska pozostały góra 
w zaciekłej walce z bliska. Włosi zostaii odrzu­
ceni. Koło Gorycyi i na pJasko^Łgórzu Krasu 
walka artyleryjska.

3aef sztabu generalnego

Straty W*jchów.
Korespondent N. Wiener Journal donosi: 

jedenastą bitwę nad Soczą można uważać za 
ukończoną. Tauza, jaką zar> ądzTo znużone vcoj- 
sko włoskie, nie może już być przerwań? tak 
zaciekłemi walkami, jakie dotychczas prowa­
dzono nad Soczą. Do-podobnych wysiłków ar­
mia włos’ a jest już niezdolną. Jedena ta bitwa 
nad So zą, I c/ąc ostrożnie, kosztowała Włochów 
nie innej niż 213 000 ludzi w zabitych i ran- 
nvch, nic lic/ąc wziętych do njgwoli. Dotychcza­
sowe straty Włochów nad Soczą, bez jeńców, 
wvfioszS okrągło mil on ludzi. 180.í)03 ludzi ko­
sztów iła ich dziesiąta bitwa nad Sof a, po 
100.000 druga i szósta, podczas gdy os dma, 
jedenasta, przekroczyła 200.000. A ?’sl cm tych 
olb/z mich itrat jtst w eś Selo i n;< znać ny 
zysk na terenie, który naczelne dowóJztsu au- 
słro-węg: isk e dobrowolnie opróżnia; < a lorna 

tsł dalej na svých poprzednich puzji*,ach.
Czyż wynik ten nie oddziała na Włochy

11933



' Str. 2.

Ma ' I litte 
i Dosna i Rumunia.
Bez większej działalności bojowej.

Berlin, 13. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii gen. marsz, polnego ks. Leo­
polda bawarskiego: Na południe od gościńca 
Ryga i Wenden wycofały się nasze patrole ka­
waleryjskie pod silnym náporem rosyjskim przez 
IMorizberg-Neukaipen.

Na północ od Baranowicz, na wschód od 
Tarnopola i nad Zbruczem żywy ogień prze­
szkodowy i utarczki wywiadowców.

Między Dniestrem i Morzem Czarnem bez 
.większych akcyi bojowych.

Berlin, 14. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Między Bałtykiem i Morzem Czarnem bez 
ważniejszych akcyi bojowych.

Berlin, 15. wiześnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Przy słabszej czynności potyczkowej po­
łożenie wszędzie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm. :Ludendorff.

Wojna w Utaił.
Nic ważnego.

Wiedeń, 13. września. Urzędowo donoszą: 
Bez ważniejszych wydarzeń.

Wiedeń, 14. września. Urzędowo donoszą: 
Ba ważniejszych wydarzeń.

Wieden, 15. września. Urzędowo donoszą; 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 16. września. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Ma attcMnka.
Si absza działalność bojowa.

Berlin, 13. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Przy słabym widoku była czynność potycz- 
kowa także na frontach oojowych poza przej- 
Ściowem spotęgowaniem się ognia i potyczkami 
ma pozedpolach na ogół nieznaczną.

P°r- Voss zestrzelił w walce napowietrznej 
47. przeciwnika.

Berlin, 14. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armn królewicza Ruprechta: We 
Flandryi, gwałtowna walka artyleryjska, trwająca 
<d połudma między lasem Houthoulst i kanałem 
Comines-Yßern, wzmogła się wieczorem! i wcześ’- 
nie rano na północ od Frezenberg do ognia 
huraganowego. Angielskie ataki nie nastąpiły.

W nocy z 12. na 13. września br. kompanie 
wirtemberskie wyparły nieprzyjaciela z kawałka 
lasu na północ od Langenmark. Zabrano licz­
nych Anglików do niewoli. W Artois i na pół­
noc od St. Quentin miało kilka przedsięwzięć 
wywiadowczych. powodzenie. — Jeńcy i‘łupy 
wpadły w nasze ręce.

Frant armii niemieckiego następcy tronu: 
Na zachód od Guignicourt nad Aisną, szturmo­
we oddziały westfalskie i hanzeatyckie wpadły I 
tío drugiej linii francuskiej, zadały nieprzyja­
cielowi krwawe straty i wróciły z jeńcami.

W Szampanii i przed Verdun wzmogła się 
czynność art) leryjska do większej siły tylko w 
niektórych odcinkach.

Berlin, 15. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Na 
poszczególnych odcinkach frontu r'iandryjskiego I 
wzmogła się znowu wieczorem czynność arty- I 
leryi. Po ogniu huraganowym z 14 września I 
przedpołudniem nastąpił koło St. Julien an- | 
gielski atak częściowy, który w przeciwataku I 
został pokonany. Pewną ilość Anglików zabrańo I 
w jcńcaćh.

Front armii niemieckiego następcy' tronu: I 
Na Górze Zimowej koło Craonne wojska sztur- I 
jmowe pułku badeńskiego przyprowadziły pod- -
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czas wywiadów jeńców e rowow francuskich’. 
Na drodze Somme Py Souain ruszyli Francuzi 
dwukrotnie bez przygotowania ogniowego na 
nasze pozycye. Nieprzyjaciela, który wtargnął, 
odrzuciły natychmiast rezeiwy w przeciwataku. 
Zabraliśmy jeńców. Na wschodnim brzegu Mo­
zy szturmowały części wypróbowanych badeń- 
skich dywizyi po krótkim działaniu ognia wzgó­
rze na wschód od lasu Chaume. Nieprzyja­
ciel stawiał silny opór, który złamany został 
w walce z bliska. Przeszło 300 Francuzów uję­
to. Krwawe straty przeciwnika powiększyły się 
jeszcze przez bezskuteczne przeciwataki. Por. 
Bülow zestrzelił w walce powietrznej 20. prze­
ciwnika.

Parwszy gen -A,wtenn Ludenderff

Mi w Macedonii.
Walki na zachód od jeziora Ochryda.
Berlin, 13. września. Naczelna kwatera!'do­

nosi: Na południowy zachód od jeziora Ochryda 
wtargnęły tylko słabe oddziały w góry.

Berlin, 14. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Nad jeziorem Ochryda położenie niezmie­
nione.

Be~iin, 15. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez znaczniejszych wydarzeń.

Pierwszy gen.-kwaterm. : I u d e n d o r f f.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■o
Ogłoszenie republiki 

rosyjskiej.
Petrograd, 16. września.
Według ogłoszenia tymczasowego rządu 

proklamowano w Rosyi republikę.
Reuter donosi z Petrohradu, źe po długich 

rokowaniach utworzono ministerstwo wojenne 
składające się z pięciu osób, na którego czele 

•stanął Kereński.

Przegląd polityczny.
Stworzenie armii węgierskiej.

Wiedeńskie dzienniki przedrukowują wiado­
mość podaną przez „Az Est", że wkrótce zo­
stanie stworzona armia węgierska. Jak informują 
dzienniki, węgieiskie, ma tu chodzić o stworze­
nie stałej narodowej armii z węgierską komen­
dą własną artyleryą i oddziałami technicznymi. 
Do armii tej należeliby wszyscy na Węgrzech 
asenterowani podlegający okowiązkowi służby 
wojskowej. W armii tej zos’aliby zniesieni hon- 
wedzi. Sztab generalny dla obu części Monarchii 
byłby wspólny.

Oddanie szkolnictwa w Królestwie sr ręce 
polskie.

Warszawa, 12. września. Jak słychać, od­
danie szkolnictwa władzom polskim nastapi bez­
pośrednio. Co do warunków oddania osiągnię­
to całkowite porozumienie z prowizoryczną Ra­
dą Stanu, tak że dnia 1. października Polacy 
obejmą zarząd szkolnictwa ludowego, średniego 
i wyższego.

Niemieckie rozporządzenie szkolne z dnia 
24. sierpnia 1915, które dotąd obowiązywało, w 
obszarze generał-gubc/natorstwa warszawskiego 
zostaje znirs one, a w jego miejsce wchodzi zu­
pełnie nową organizacyą rozporządzenie szkolne 
wypracowane przez polską Radę Stanu, a przez 
generał-gubernatora zatwierdzone.

Co się tyczy narodowościowych i wyzna- 
nionych mniejszości, zwłas, cza Niemców, władze 
wydały specyalne zarządzenia, które mają tym 
mniejszościom umożliwić zachowanie swych wła­
ściwości na polu narodoyem i religijnem.

Wojna domowa w Rosyi.
Z Rosyi nadchodzą dziwne wiadomości, 

sprzeczne i bałamutne, tak że sobie nie można
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wyrobić jasnego zdania o tern, co się tam dzieje. 
Jedne depesze donoszą o zwycięstwie Kereńskiie- 
go, inne znowu o zwycięstwie Korniłowa. Jedne 
i drugie trzeba przyjmować z wielką ostrożno­
ścią. Chwilowo przeważa zdanie, że Kornilow 
poddał sie ze swoim sztabem, bez walki.

Amsterdam, 14. września. „Allgemeen lian- 
delsblad" donosi z Petrogradu: Po zamianowa­
niu generała Russkicgo szefem sztabu general- 

wczwał tenże Korniłowa do poddania się. 
według pism przeszedł komendant kawaleryi 
Korniłowa, Grimów na stronę Rządu Tym cza- 
sowego. Pisma donoszą, że między oddziałami 
Korniłowa a Rządu 1 ymczasowego nie stoczo­
no walki, lecz ustanowiono załogę złożoną z 
50000 uzbrojonych żołnierzy, która podlega Ra­
dzie robotniczej. j

Kopenhaga, 15. września. „Berlingske fi- 
dende" donosi przez Haparandę z Petrograd«, 
ze b. prezydent ministrów Lwów z 80 innymi 
politykami zbliżonymi do niego został areszto­
wany. Z Wyborca donoszą, że aresztowano tam 
szefa 40. korpusu armii generała Oranowskiego 
tudzież komendanta twierdzy generała Stepano­
wa z 5 wysokimi oficerami. Granowski dzień’ 
przedtem nie chciał wykonać rozkazu Kiereńskie- 
go i ruszyć przeciw Korniłowi. Gdy tych 7 
oficerów prowadzono na odwach do przesłu­
chania przez Radę robotn. żołn., porwała ich" 
grupa żołnierzy w środek, zawlakła do mostu 
i rzuciła w wodę, poczem żołnierze do oficerów 
strzelali. Wieczorem podzielił ich los inny je­
szcze oficer, szef pułku ułanów.

Robotnicy angielscy za Polską-
Angielska partya robotnicza , pod nazwą „r,a- 

dabour Party'' zamierza złożyć na konfercncyl 
sztokholmskiej następujące warunki pokoju:

1) Niemiecki imperializm ma być obalony.
2) Klasa robotnicza musi się zjednoczyć 

i celem ukończenia wojny.
3) Powinna przyjąć formułę rosyjską „bez 

aneksyi".
4) Musi się stworzyć" związek narodów.
5) Niemcy muszą odbudować Belgię i dat 

jej odszkodowanie.
6) Przedstawiciele konferencyi albo między-* 

narodowa konfereneya ma rozstrzygnąć o !we- 
styi bałkańskiej.

7) Aizacya i Lotaryngia przypadną Fran- 
cyi.

8) Ferytorya z językiem włoskim w Austryi 
przypadną Włochom.

9) Zjednoczeni Bolący «tanowią sami o 
swoim los‘e.

10) Palestyna przy pa dnie żydom pod gwa- 
rancyą międzynarodową.

11) Konstantynopol będzie wolnym portent
12) Podzwrotnikowe kolonie afrykańskie do­

staną się pod międzynarodowy zaiząd.
13) M ędzynai odowa kontrola środków Êy- 

wności.
14) Środki zapobiegawcze przeciw bezro­

bociu.
15) Nie będzie wojny gospodarczej.
16) Międzynarodowa odbudowa zniszczo­

nych obszarów.
17) Prawne śledztwo co do wykroczeń je­

dnostek i państw przeciw zasadom ludzkości
18) Odbudowa prawa międzynarodowego.
19) Usunięcie tajnej dyplomacyi.

iSojusz amerkafisko-japoński.
Dzienniki niemieckie przynoszą wiadomość*, 

o zbliżeniu, dokonaném nnędzv Stanami Zjedno- 
cznemi, Ameryka a Japonią.

Umowa amerykańsko-japońska odnosi się 
do ścisłego współdziałania militarnego obu 
państw w obecnej wojnie światowej a gospo- 
darczo-dyplomatycznego sojuszu w czasie po 
zawarciu pokoju.

W Ameryce powitano układ amerykańsko- 
japoński z radością, odyż temsamem odpada 
dla Ameryki konieczność dalszych zbrojeń.

Wedle dalszych wiadomości pism szwaj­
carskich układ powyższy, dokonany za wiedzę 
rządu rosyjskiego, pasianawia użycie rozporzą­
dzanych sił wojskowych Japonii na froncie ro­
syjskim, gdyxrównocz.cśnic Ameryka ma wojska 
swoje skoncentrować na Zachodzie.

Współdziałanie obu sprzymierzonych armii 
ma się przyczymc do skrócenia wójny.

MobTza'-ya Japonii. > ’
Bazylea, 13. września. Jak donosi Ajencya 

Američana wszytej/ konsulowie japońscy w

7
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Ameryce otrzymali nakaz powołania pod broň I U nas na Śląsku ogromna większość ludności 
wszystkich Japończyków, zdolnych do służby I polskiej, a więc nie znikoma mniejszość, jak 
wojskowej. Liczba Japończyków, przebywających I „Silesia" twierdzi, nie chce nic słyszeć o do 
•becnie w Ameryce północnej, wynosi 1 milion I brodzicjstwach niemieckich, bo inaczej byłaby 

Odkrycia Gerarda w sprawie Belgii. I ,sobie wJbrała do radY państwa posłów renegać- 
v , _ , . , , , I kich, a tymczasem wybrała trzech posłów na-
Z odkryć Gerarda, byłego amoasadora ame- rodowych. Ludność ta na własnej skórze od- 

rykanskiego w Berlinie, podaje „Daily Tele- I czuwa, jak ją Niemcy kochają. W urzędach 
graph" następujące szczegóły w sprawie Bel- Niemcy, którzy załatwiają wszystko prawie po 

, ..... . , I niemiecku, szkolnictwo polskie w udręczeniu.
, Zd(l.°Wej CLW’,1,1 ~ opowiada oerard — Na kolejach, i w orze

fdy Bethmann Hollweg po raz pierwszy mó- | myślę Polak nie otrzyma posady urzędniczej 
wił o pokoju, zapytałem jego, tudzież inne oso- To jest ten raj, który Niemcom zawdzięczamy 
tnstosci o niemieckie warunki pokoju. Żaden Spodziewámy się, że po wojnie Wdą inne sto- 
z tych ludzi nigdy nic nie wspomniał w jakiś sunki, że silny nie będzie gniótł słabszego że 
stanowczy sposób o tych warunkach pokoju. każdy język będzie się cieszył rownouprawnie- 

Otoz przy rozmaitych sposobnościach zapy- niem. Spodziewamy się, że o naszvm losie nie 
ty wałem kanclerza niemieckiego, czy Niemcy są będą rozstrzygać Niemcy, lecz mytami źe na- 
s onni do wycofania się z Belgii. Kanclerz od- I szym gnębiciclom będzie wytracona wszelka wła- 
powiedział wreszcie: „Tak — ale pod warun- dza z rąk. Spodziewamy się, że zasada Bis- 
*iem rękołmi". W styczniu br. rozmawiałem I marka: siła przed prawem zbankrutuje wcześniej 
znowu z kanclerzem o pokoju i prosiłem go, czy później i u Niemców^ i że Bismark, którego- 
azeby określił te rękojmie. Bethmann Hollweg by „Silesia" rada narzucić jako bożka Polakom, 

powiedział. „Musimy o ile możność, zatrzy- I utraci swój urok, jak to przepowiadają Förster 
mac twierdzę Liege i Namur i posiąść także | i inni rozsądni Niemcy.
inne twierdze Musimy także mieć v ręku ko- Brak wody w Cieszynie. Z powodu braku 
teje, wiodące do portów, a niemniej inne drogi. I wody pozamykano w mieście ws.:vatkic wodo- 
celgia nie może mieć armii, natomiast Niemcy ciągi po domach, pozostawiając dó użytku pu-
muszą mieć w Belgii silną armię, lakże nad blicznego po jednym wodociągu w każdym do-
nandlein belgijskim musimy mieć kontrolę.' I mu. —
, Odpowiedziałem na to: „Niewiele pozostało I Nowa cena ziemniaków. C. k. starostwo

dla Belgii — co najwięcej to, że król będzie mógł I ogłasza, że od 6. września podniesiona została
mieszkać w Brukseli i mieć swoją gwardyę." I cena maksymalna za ziemniaki z 15 K na 20 K-

Bethmann Hollweg zauważył: „Nie może- I Aresztowanie mordercy Wresky‘ego. Pra-'
my dopuścić, ażeby Belgia była 'przednią stra- I wie tydzień trwał pościg za mordercą policyan- 
*ą Anglii" — na co odparłem: „Ale Anglia I tów w Ostrawie. Wzmocniony żandarmerya, 
n>e pozwoli, ażeby Belgia była przednią strażą I agenci policyjni a nawet wojsko było w ruchu. 
Niemiec, tern bardziej, że Tirpitz oświadczył, I Żamknięto całą okolicę koło N. Jiczyna, mimo 
*e wybrzeże flandryjskie muszą posiąść Niem- I to mordercy udało się zbiedz. Przez kilka dni 

azebY mogli prowadzić wojnę przeciwko | nie było po nim śladu, dopiero dzisiaj w nocy 
ftnglii i Ameryce." I dopadł go agent policyjny Gregor w domu pu-
•*■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■» I blicznym w Mor. Granicach. Wresky bawił się

8 I znowu szeroko, szampan lał się obficie. Tym-
■ DKOSiCy, I czasera nadszedł agent Gregor i dowiadywał 

Wolne posady nauczycielska. W szkołach I się u gospodyni o „gości". Z przedłożonej so- 
Macierzy Szkolnej na Śląsku jest wolnych kilka I bie fotografii „gospodyni" nie poznała „go- 
posad nauczycielskich wydziałowych wzgl. ludo- I ścia", dopiero na natarczywe naleganie agenta, 
J'yfh- Zgłoszenia do końca września przyjmu- I który zwrócił uwagę na wnoszone co chwilę 
|e i bliższych informacyi udziela Zarząd Główny I szampany do „salonu", by się lepiej przyjrzała 
Macierzy Szkolnej, Cieszyn, Dom Narodowy. I hojnemu fundatorowi, przeszła do salonu i w 

Koniec letniego czasu. Dnia 17. b. m. o I te^ ,ch,wiIi wrócda przerażona, przyznając, że 
todz. 3. po północy skończył się letni czas, | to Wr£,sky. Trzeba było szybko dzia-
V’kutek czego wskazówki zegarowe zostały prze- I ,• .. gospodyni dostała histerycznego ataku, 
«vniçte o jednę godzinę wstecz. * I *^rzykl mogły mordercę łatwo spłoszyć.

Ulgi wojskowe dla rodzin ciężko dotknie- wfaïnje wno^nT^^cîlnmiT' korzystając z 
łych wojną. Cesarz raczył wydać następujące Jf n7°Ä^°
J^yzsze .pismo odręczne: „Długo trwająca śmiertelna. Wresky, mężczyzn^ również Id iy

pózostah w farn^lV t I łudnie> jako zbiega wojskow. do sądu polowegoSni naS'^?reJ Juz. dw.ocb ,lub w Krakowie. Wiadomość o aresztowaniu mor- 
Ótřzvm-Xh wÄ -Tar ° S; derC-v roze?zfa s;« nadzwyczaj szybko, wywołu-
otrzymanych w służbie wojskowej, skutkiem tru: jąc łatwo zrozumiałą ulgę. Wiadomość o śmier- 
aow wojennych lub tez choroby nabawionej ci porucznika Rodakowskiego nieprawdziwa. 
ii,p>CZa^ie ,s uzb7 wojskowej; 2) Ojciec szesciu I Nagły zgon. Na środowym targu uble- 

więcej niezaopatrzonych dzieci, o których I gł. tyg. została nagle tknięta paraliżem 65-|etnia 
rzymanie musi się on starać. O tem zawia- I Ewa Mikler, właścicielka domu w ul. Hasnera 

uamiam równocześnie Ministra wojny, Mojego nr. 13. Odwieziono ją ze Starego Targu do 
spólnego ministra skarbu (dla spraw Bośni I szpitala, gdzie po południu zmarła, nie odzys- 
Hercegowiny), Mojego ministra obrony krajo- I kawszy przytomności.

Wej, Mojego węgieiskiego ministra obrony kra- I Zgłaszanie zapasów drzewa. W myśl roz- 
łowej, szeta sztabu generalnego. Mojego körnen- I porządzenia śl. prezydenta krajowego obowiąza- 
panta marynarki i szeia dla spraw uzupełnia- I ni są właściciele lasów! i inni właściciele drzewa 
Pia całej wspólnej siły zbrojnej, którzy przy I (właściciele tartaków, handlarze drzewa, prze- 
wzajemnem poi ozumieniu się mająj poczynić I myśl przerabiające drzewo, przedsiębiorstwa 
nalsze kroki celein przeprowadzenia niniejszego I górnicze itd.), które się znajduje w lasach, w 
jOzkazu. Reichenau, 11. września 1917. — I składach drzewa lub w zakładach przemysło- 
<tarol m. p. ■ I wych. Obowiązkowi zgłoszenia podlegają ścięte

Silesia o Polakach śląskich i o Polsce. — I ociosane i połupane drzewa i drzewo w tar- 
oSilesia" w numerze z d. 12. b. m. ogrórhnie I takach (na piłach), w ilości przynajmniej 300 
Się złości, że Polacy śląscy nie chcą uznać do- I metrów sześciennych drzewa użytkowego i jarzy- 
hrodziejstw mernie^ich świadczonych im od kil- I najmniej 300 metrów sześćc. drzewa opałowego, 
kudziesięciu lat, | Drzewa, którcm właściciel z powodu rekwizycyi
bilesa nie powinna się temu cjziwić, bo żaden I wojskowej nie rozporządza, nie trzeba zgłaszać, 
Haród na, świec e nie chce pôrz’m’a' się do I również drzewo, będące w posiadaniu państwa 
^Mzięczności wobec Niemcó\v. Wi ’oeznie praca | zarządu wojskowego i publicznych przedsię- 
Nieimów w stosunku do innych' narodóx# jest ] biorstw transportowych nie musi być zgłoszone, 
tego rodzaju, że na wuzięcznosc nie zasługuje. 1 Zapasy drzewa zgłaszać należy według stanu z

ostatniego dnia miesiącu najpóźniej do 8. na­
stępnego miesiąca. Kto zaniedba zgłoszenia, albo 
poda fałszywe daty podlega karze.

Bajcowanie nasienia. Z Wojennego Zakładu 
dla obrotu zbożem komunikują: Obowiązkiem 
jęcie wszelkich wysiłków, aby rola jak najwyższe 
patryotycznym każdego rolnika jest obecnie pod- 
plony wydała. Do tego celu wiodą nietylko su-< 
miennie przeprowadzone roboty w polu, lecz 
także celowe kroki dla zapobieżenia niebezpiecz­
nymi i szkodliwym chorobom zboża, wywołanym 
przez różne grzyby. Najważniejsze choroby zbo- 
za to: zaśniecenie i wygnięcie pędów ozimego 
zboża, spowodowane grzybkiem śniegowym (Fu­
sarium nivale Sorauer). Przy pomocy odpo­
wiednich zabiegów, a mianowicie t. zw. bajco­
wania nasienia można skutecznie zapobiedz po­
jawieniu się tych chorób. Wojenny Zakład dla 
obrotu zbożem rozsyła obecnie z inieyatywy c. 
k. Stacyi doświadczalnej dla ochrony roślin we 
Wiedniu broszurkę pióra Dra Ottona Broża, 
pouczającą o sposobach' i środkach do bajcowa­
nia. Broszurka ta podaje również źródła na­
bycia i ceny owych środków. Za pomocą rozle­
pionych widocznych ogłoszeń zwraca Wojenny 
Zakład dla o. z. uwagę rolników na doniosłość 
bajcowania i rozdziela cytowane broszury przez 
swych kom syonerów bezpłatnie.

Poczta do Bukowiny. Listyr zwykłe można 
posyłać do następujących miejscowości na Bu­
kowinie: Breaza, Brodyna, Czerniowce, Czudyn, 
Dorna-Kandreny, Dorna-Watra, Falken, Funďal- 
Moldowi, Izwor, Jakobeny, Kirlibaba, Mołda- 
wa Buk., Górne-Wików, Pojana-Stamp:, Pożo- 
ryta, Seletyn, Storożywiec-Fuliba, Straża Buk., 
Szypot-Kameralny, Uście-Putila, Waszkowce nad 
Czeremoszem, Wików-górny, i Wyżnica nad 
Czeremoszem. Do Dorny-Kadrcny można prze­
syłać pieniądze i listy polecone.-

Dla Muzeum śląskićgo ofiarowali: p. Jan 
Mirocha nauczycieli z Zarzeczu 10.- i 20-lialerzów- 
kę papierową z obozu jeńców w Terezynie î 
50-fenigówkę papierową, wydaną przez magi­
strat w Pszczynie.

List z frontu włoskiego. Otrzymaliśmy od 
pewnego Ślązaka żołnierza następujący list: Sta­
nęliśmy na kilkanaście kilometrów od fronty 
by tu przygotowawszy się i wyćwiczywszy, ru­
szyć z świeżemi siłami^ia nieprzyjaciela. Oko­
lica bardzo piękna; dwa jeziora odzwierciedla­
ją gór nagie szczyty i zalesione stoki i win­
nic urodzajną, bujną rozległość. A mimo całej 
tej piękności tęsknimy wszyscy za krajem ro­
dzinnym, za swoimi drogimi, którzy od nas 
tak daleko, chociaż tak bliscy, najbliżsi serc 
naszych. Jedno nas tylko łączy z nimi, a to 
modlitwa do jednego Boga, którego wszyscy 
błagamy o miłosierdzie, o zlitowanie nad rodem 
ludzkim, szczególnie nad narodem naszym. Je­
dyna to nasza pociecha, że z otuchą możemy 
udawać się do Niego z prośbą każdą, oraz z 
ufnością, że jako Ojciec swoje dzieci, naród swój 
wierny podniesie z proch'u i poniżenia. Cieszymy 
się także, gdy przyjdzie wiadomość z rodzinnych 
stron czyto w formie listu lub kartki od rodziny 
czy też jako gazeta. Toż wtedy można zauważyć 
ożywienie duże: każdy z upragnieniem pbchłania 
treść otrzymanych listów czy pism, okrzyknikami 
zaznaczając swą radość lub innego rodzaju wzru­
szenie; niejeden zwiesza smutnie głowę, łza skry­
cie mu spada, po zbiedzonych, opalonych po­
liczkach, boleść znamionując okrutną, bo albo 
ojciec chory lub żona zległa, czy też dzieci 
giną z wycieńczenia. Tragika tego widoku o- 
kropna. Niech takich Bóg pocieszy wszechmocny 
i sił im użyczy do niesienia tego krzyża. Boleść 
ta razem z niewygodami, cierpliwie z ofiarowa­
niem ich Boga nagrodę niech im przyniesie! 
— Wczoraj odbyło się uroczyste nabożeństwo z 
powodu urodzin cesarza. Mszę świętą polow, 
poprzedziło krótkie kazanie, w którem ksiądź 
w jędrnych słowach przedstawiwszy usiłowania 
Naj. Pana celem przywrócenia ludom swoim 
pokoju, wezwał żołnierzy do wytrwania w wier­
ności dla monarchy, w ufności do Boga. Msza 
święta rozrzewniła niejednego do głębi, bo cho­
ciaż czysto żołnierska, wielu ze zgromadzonych 
przypomniała lata, w których w otoczeniu swych 
najdroższych brał udział w nabożeństwie. Cenne 
to bardzo dla żołnierza w polu wspomienia, bo 
częstokroć obraz matki, ojca, siostry,' brata lub' 
żony, i dziatek, w pam ęci chowany i sercu, chro­
ni go od rozpaczy, a jakże często od grzechu 
ciężkiego. Myśl, że tam w ojczystej wiosce mo­
dli się za nas droga sercu istota, otuchy do- 
daje i odpędza uczucia straszne osamotnienia.
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- Jedynie nnizvka niedobrze zgrana psuła czę­
ściowo nastrój. Po mszy św. błogosławieństwo, 
a potem defilada zwj kła przed najwyższym prze­
łożonym. Zresztą dzień cały wolny od ćwiczeń.
— Ghciałem pójść do jeziora, do kąpieli, obiad 
jednak tak długo się przeciągnął, że niestety 
mustałem zaniechać tego zamiaru. W ciągu obia­
du muzyka przygrywała (fortepian i skrzyp­
ce;, produkowali się także oficerowie

- Dałby Bóg, bym
jak najprędzej mógł wrócić do kraju kocha­
nego i tam sił swych użyć według możności. 
Tymczasem tylko dużo bardzo serdecznych po­
zdrowień dlań. J- B.

Na „Internat bł. Melchiora Grodzieckiego“ 
złożyli: p. Jan Gałuszka w Cierlicku (naddatek 
za mowę żałoliną) 1 K 50 h; ks. i erdyfiand' 
jezek aktuaryusz i proboszcz w Boguminie I, 
3 K; ks. Wilhelm Kasperlik, prob, w Dziedzicach 
zamiast życzeń odznaczonym księżom 5 K; ks. 
Dr. Błażej Jaszowski, próf. uniw. we Lwowie 
1 K (54 h; pan Jan Branny, porucznik M. W.

poczta pol. 613/1. 25 K; P- Jó^ef 
Kuczera w Skoczowie 1 K; N. N. 50 K- 
P. Józef Janeczko, rolnik w Szonychlu 10 K; 
z powodu odejścia szan. księży Żwią/ek Nie­
wiast kat. w Jabłonkowie 11 K, p. Zuzanna 
Cieślar 9 K. Za wszystkie powyższe datki 
serdecznie dziękuje, prosząc o dalszą łaskawa 
pamięć Wydział „Opieki".

Na Dar 3. Maja M. S. złożyli na listę 
składk. p. Franciszka Chwajola Sekcyjnego na 
froncie bojowym pp.: Franciszek Chwajol, sekc., 
Władysław' Gibas, Andrzej Spytkowski, Wła­
dysław Bacik, Józef Dąbrowski, Alaurycy .Mitt­
ler, Wojciech Florek, Feliks Kumała i Michał 
Magiera po 2 I<7 Michał Kopeć 4 K, Maryan 
Dutkiewicz 3 K, Józef Czarnyj, Józef Ępiąk, 
Stanisław Marszalek, Anton1 Kościelniak, Slanis- 
ław Maeiuga, Stanisław Bartosik i Józef Figu­
ra po 1 K-

Z Frysztata. I utejszy właściciel handlu ro­
werów Gerson Koch pełni od wybuchu wojny 
służbę sieiżanta wojskowego przy oddziale pro­
wiantowym w Mor. Ostrawie. W sobotę 8. b. m. 
«'skutek jakiegoś donostr, zjechała do jego mie­
szkania komisya sądu wojskowego z Mor. Ostra­
wy z audytorem na czele. Wynik rewizyi był 
nadzwyczaj nieoczekiwany. Znaleziono oprócz 
mnóstwa wielu innych rzeczy całe masy tytoniu, 
cygar i papierosów — a oprócz tego 22 tysięcy 
koron w samem zlocie. Z posiadania tego 
wszystkiego nie mógł się Koch wytłumaczyć a 
szczególnie z posiadania tylu złota. Zabrano je­
go i złoto do Mor. Ostrawy. Koch miał fun- 
keye prowiantowania wojska a przytem różne 
styczności z dostawcami dla wojska. Co nie­
dzielę iś więto przyjeżdżał sobie ua urlop do 
Frysztatu obładowany dużym kufrem i pakie­
tami Kocha aresztowano również z świąteczne­
go urlopu.

Z Marklowic. Przed kilku dniami nadeszła 
do nas smutna wiadomość, iż tut. nauczyciel p. 
Jan Rakus, który od. początku wojny znajdo­
wał się w czynnej służbie wojskowej, zmarł 
w szpitalu połowy m na froncie włoskim wskutek 
ran otrzymanych przy ostatniej ofenzywie. - - 
Ostatniem życzeniem zmarłego było złożyć swoje 
kości przynajmniej w ojczystej ziemi, lecz i tego 
szczęścia nie mógł doznać. Zginął gdzieś w nie­
znanych stronach, kładąc swoje młode pełne 
nadziei życie na ołtarz uciśnionej ojczyzny. 
Niech odpoczywa w pokoju!
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

KbJ d i tośaL
Niepokojące wieści o legionach polskich. Jak 

wiadomo legiony polskie przebywają obecnie w 
Przemyślu, gdzie zaszły niepokojące objawy. — 
„Echo Przemyskie" donosi, że cztery pułki pie­
choty zostały zwolnione na własne żądanie ze 
służby w legionach polskich, a to pułk 1 i 5 
w całości, ś 1 i 6 w części. \Vobcc tego 
zwolnieni legioniści jako obywatele austryaeev 
poddani będą przeglądowi i wcieleni do woj­
ska austryackiego. W skutek ostatnich wydarzeń 
zarządzone zostały przez dowództwo legionów 
polskich wojskowe sądy doiaźne we Wszystkich 
formacyach legionowych. t

Dziwny wiec. Moskiewska „Gazeta Pol­
ska" z dnia 18. maja donosi: W Rostowie nac

iWy dawce: K«. Józef Lonazia w. uleMyni

Tonem odbył się wiec... złodziei. W wiecu tym, 
na prośbę złodziei, wzięli udział: naczelnik po- 
icyi oraz prezes i dwaj członkowie Rady dele­
gatów robotniczych i żołnierskich. Powodem 
zwołania wiecu był strach złodziei z powodu 
cilku wypadków samosądów nad złodziejami. 
W wiecu wzięło udział około 250- zawodowców. 
Liczni mówcy poruszyli najważniejszą sprawę 
dla złodziei: co oni mają robić, by mogli ucz­
ciwie pracować. Z powodu braku zaufania nie 
mogą otrzymać pracy, a gdy kradną, karzą ich 
samosądem (ludzie na ulicy karzą zaraz, bez 
sądu). Złodzieje chcą być uczciwymi, niech im 
społeczeństwo poda rękę. Naczelnik policyi po­
wiedział złodziejom, że wolny naród potrafi u- 
krócić działalność złodziei. Komik-' ogarnizacyj 
społecznych chętnie poda im ręfeó, byleby zło­
dzieje złożyli dowody, że chcą być ludźmi ucz­
ciwymi. Podczas wiecu zaszedł ciekawy wy­
padek. Jednemu z widzów tego dziwnego wiecu 
■ukradziono z kieszeni portmonetkę z 6 mola­
mi. Poszkodowany zwrócił się ze skargą, do.pre- 
zydyum wiecu. Złodzieje, urządzający wiec, o- 
świadc/yli, że kradzieży nie mógł dokonać ża­
den z zawodowców, poczem /łożyli i zwrócili 
6 rubli poszkodowanemu

Skazanie dra Fryderyka Adfera. Jak po- 
daje „Arbeiter Zeitung", cesarz po odrzuceniu 
zażalenia nieważności Fryderyka Adlera przez 
najwyższy trybunał, darował Adlerowi karę 
śmierci Nałwyższy trybunał skazał Fryderyka 
Adlera na 18 lat ciężkiego więzienia.

Czerwonka w Wiedniu. Wedle wykazu miej­
skiego urzędu zdrowia, w Wiedniu w czasie 
od 24. do 20. sierpnia b. r stwierdzono zmniej­
szenie się śmiertelności, która w utjjegłym ty­
godniu zabrała 75 ofiar, a w stosunku do roku 
zeszłego wykazała znacznie rozprzestrzenienie się 
epidemii. W pierwsz\ch trzech tygodniach sier­
pnia zmarło w Wiedniu na czerwonkę 188 osób, 
podczas gdy w lipcu zmarło tylko 75. W Ber­
linie w ciągu od 1. lipca do 4. sierpnia za­
chorowało na czerwonkę 057 osób, zmarło 158.

Czy nadchodząca zima będzie ostra? Zna­
ny badacz amsterdamski dr. Korneliusz Caston 
doszedł na podstawie ścisłjch badań do prze­
świadczenia, ze nadchodząca zima będzie zna­
cznie ostrzejsza, aniżeli dotychczasowe liczą od 
lat ośmdziesięciu Wstecz. Według dat statysty- 
ęznych i zapisków można wykazać, że peryody 
zimowe powtaizają się co 89 lat, biorąc za punkt 
wyjścia rok 759, względnie 1872. W ciągu każ­
dego peryodu 44 i pół letniego pierwsza połowa 
zim jest ostrzejsza, aniżeli druga, natomiast w 
pierwszym peryodzie co druga zima stale wy­
kracza ponad zwykłą normę i przewyższa inne 
bądź to niezwyklemi opadami. Nadchodząca zi­
ma jest właśnie pierwszą w poczynającym się 
peryodzie, wobec czego wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, będz e ona nie zwykle ostra) i mroź­
na. Fakt ten zdają się na przyszłość potwier­
dzić także i inne okoliczności uboczne, jak nie­
zwykle więlkie plamy na słońcu, zbytnie zbo­
czenia magnetyczne ziemi i t. p.

Senzacyjne zeznania. We Wiedniu odbywa 
się obecnie proces przeciw urzędnikom prowian- 
tiiry wojskowej. Przy przesłuchiwaniu świadków 
zeznał jeden z nich, ze oddział 12 min. wojny 
zażądał z magazynów jako próbki 40 kg. cze­
kolady. Inny świadek zeznał, że z magazynów 
wojskowych otrzymał 10.000 kg. kawy. Potem 
jednak bojąc się, że sprawa się wyda, zapł-icił 
za tę kawę, jednak o połowę mniej, niż się nale­
żało.

Cementowe płyty 
chodnikowe.

1O OOO m‘ cementowych płyt cho­
dnikowych oddam do natychmiasto­
wego wykonania fachowemu akor- 
dantowi. Potrzebny materyał jest na 
miejscu. Oferty nadsyłać do Admiiti- 
stracyij Gwiazdki Cieszyńskiej ped

„Płyty chodnikowe.“
»DraKÖäorwo bł. jana saukandu^«

wydnło napisaną pris» ks. ».rob. f n * 1. Grim

Pśeśń o pokój
według mslodri »Kto «I« w opiek««.

Ceae 1 eg«- 4 h.
KsBt6wi«nia zbiorowe adresować: «>LMedale, wo M. lafli 

Baikandra« w Ctaonynte, Stary Targ 4.

= PWti, = 

spnsęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów ttd. są bardzo tanio do nabycia u firmy: 
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Adler 

Czechy.
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twleio opuściła prasą bromrka p< ll

HETMAN SŁOWA I CZYNU.

MOWA tAŁOBNA, 
kttrą wygłosił na aaboteAstwie tałobaost Mt if«n« 

fi. p. Henryka Sieaktowksa 
ks. Kafiolł Tománek, profesor.

w kofciele Braci Miłosierdzia w Ciassynla.
str, 11, cena 1 egz. 54 h, s przesyłką pocsl. M h.

Cały csyaty aysk prnauacnoay aa »Internat I«.
błog. Melo ■. GromiooWeg««. I

'ii mówieni« Mlety »drssowaó: »Opieka W. Mel- 
fora Oroazle :<<o« w Ciasny»!» (ks. TosaaaokJ
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DO RYSUNKÓW
potrzebne są wzory rysunkowe. Obfite 
wzory podaje dzieło prof. B. Kotuli p. t :

Nowoczesna nauka rysunków.
Dzieło to, opracowane podług najnowszych 

przepisów i metod, obejmuje 4 części, z których 
każda zawiera kilkadziesiąt tablic i kilka stroa 
objaśnień. Części te są: I.’Roślina l ornament; II. 
Przedmioty; III. Ćwiczenia techniczne; IV. Ilu­
strowanie. Każda część osobno po K 7. Całość 
w eleganckiej mapie płóciennej. K 30. Tego sa­
mego autora

Ornament nowoczesny 
obejmuje 12 zeszytów po kilkanaście tablic z ob­
jaśnieniami a mianowicie : I — 2. Stylizowanie 
i szeregowanie liści; 3 — 4. Stylizowanie i szere­
gowanie kwiatów; 5. Formy geometryczne; 6. Zdo­
bnictwo ludowe; 7. Monogramy 1 sygnety; 8—10. 
Ptaki japońskie; 11—12. Motyw a japońskie. Cena 
zeszytu K 2’—.
Wysyłka za zaliczką lab za poprzedniem przysł. pieniędzy.

Nakładc.n polskiej księgarni „STELLA“ w Cieszynie.

Ďrukůtm Fr. Mach&oJia w Cieszynić — Oapowtecłdahey rwfi«inwi : j.
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Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cefta z ptzenyOą pocztową 
Calot oc tue*. . . . OK — I 
pół> ocznie . . , 4 , 50 „
fcwsrtaiiiie . . . . 2 „ 25 „

Ber przesyłki pocztowej: 
eałnr/Cisnic . . . . Í K - b
pół1 -c«*.ie - . . 4 , — „
twara nie . . . . 2 „ — .

Numer p»je*iuœy 19 hal. Numer pojedynczy 18 hal.
Numera pojcdyacze raa na składzie w Cieszy»}«: Drukarnia „Dziedzictwa”, plac teatralny 8; księ­
garnia „Stella0 przy ul. aie. Karola Praac. Józefa iSt-iflnii); Jnkób Roichtnami. agencva dzienników w Cie­
szynie; Mart Orfinfald, trafika Saska Kęua. - W Bogtimitiie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra- 

zowsM. — W »ielska: Jerry Santo. skłj.d papieru.
V ■ , tóń ‘fy, lł*««ponó*oeye, «saoeptena I pieniądze wprasaa rt* nadhytai £r«a£o »* • 
RedtAoyi I Adanfadstrecyi G’ Cka TCw CUmryalc, vi, Schodowa nr. 3, Ł p.

WyclioJzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
razowęm umieszczeniu znacznie 

fanie].

Rocznik 70. W CIESZYNIE, piątek 21 września 8987. Nr. 76.
...111 1111 1 111 1 1 """■'

dził i zastawił godziny. Ale jak są paragrafy, 
to sie ich trzeja dzierzeć ai na rotuzie cieszyń­
skim, a jak sie ich gdo nie dzierzy, to do hola, 
choćby to bai był fojt cieszyński, kie on je 
za rotuz zaodpowiedzialny.

Jura: Ale Jano, dyć znosz stare przysłowi: 
małych złodziei wieszają a wielkich puszczają. 
Powiedz mi synku, co sie to w tej Rusyji robi? 
bo co cajtonki piszą, to je raki pokiełbaszone,. 
że jeden z tego nirna mądry.

Jónek: Jo ci też nie wiem tak doskument- 
nie, bo tych rozmańtych piórek w gazetach nie 
czytom, ale teła sie mi zdo, że tam wre jak 
w kotle kie jelita po zabijaczce warzą. Jeden 
młody halwokat nazywo sie bezmala kierysi 
reński.

Jura: Nie pleć hałwokat, dyć to je sno­
ci ten nejwyższy pon i minister i jednoroł w 
jednej osobie.

Jónek: Jak o wiesz lepi, pocóż sie pytosz-? 
Ten kiervs reński był kiesi halwokaterń, a jak 
cara schynyli to sie tak umiot szykownie obra­
cać, że wszyckich inszych' odcis a som sie stół

- W MgMw i tHaM ■ „W; ni teWtw Ą Wjfcu taftĄ m tlą. HtMisra MW » feCTft T

’ Patent
r dnia 12. września 1917 w sprawie władzy 

państwowej w Królestwie Połskiem.
Artykuł I.

1. Najwyższą władzę państwową w Kró­
lestwie Polskiem przekazuje się Radzie regencyj­
nej aż. do przejęcia jej przez króla lub regenta 
przy równoczesnym zawarowapiu praw i sta­
nowiska mocarstw okupacyjnych.

2. Rada regencyjna składa (jsię z trzech 
crłonków, których monarchowie państw okupa­
cyjnych mianują.

3. Rozporządzenia rządowe Rady regencyj- 
wej potrzebują sygnowania ze strony odpowie- 
drialnego prezydenta ministrów:

Artykuł II.
1. Władzę ustawodawczą wykonuje Rada 

regencyjna z współdziałaniem Rady 'Stanu Kró­
lestwa Polskiego w ramach zakreślonych niniej- 
s«ym patentem i ustawami później wydanemi.

2. We wszystkich sprawach, których zarząd 
polskiej władzy państwowej jeszcze nie jest od­
dany, mogą ustawodawcze wnioski być roztrzą­
sane w Radzie* Stanu i uchwalane tvlko za 
zgodą państw okupacyjnych. W tych sprawach 
może obok podł. 1, powołanych władz Król. 
Polskiego wydawać prawomocne rozporządzenia 
także i generalny gubernator, atoli jedynie w 
porozumieniu z Radą Stanu. Oprócz tego może 
generalny gubernator — ze względu na ważne 
interesy wojenne — wydawać nieodzowne i kd- 
Mieczne rozporządzenia prawomocne, *jako też 
rarządzić ich obowiązkowe obwieszczenie i prze­
prowadzenie przez organy polskiej władzy pań­
stwowej. Rozporządzenia generalnego guberna­
tora mogą być tylko na tej samej drodze, na 
której były wydane, zniesione lub zmienione.

3. Ustawy, jako też i rozporządzenia pol­
skiej władzy państwowej, odnoszące się do okre­
ślenia praW i obowiązków obywateli, muszą być 
generalnemu gubernatorowi mocarstw okupacyj­
nych przed ich wydaniem w ich obwodzie, za- 
reądu podane do wiadomośpi i mogą mieć moc 
obowiązującą, o ile tenże w przeciągu dni 14 
po przedłożeniu ni<j wniesie sprzeciwu.

jura i jónek.
J ura: Jeszczech je dzisio cały p oba Zamą­

cony z tym nowym czy starym czasem. Roz o 
godzinę rychli, roz nieskorzy, roz o północy, 
drugi roz od drugi czy trzeci rano, już sie 
jeden nie wyzno.

Jónek: Toć, pociść godziny naprzód to | 
nima końszt, ale cofnyć je gorszy. Zastawisz 
godziny, nie wiedzieć kie ich zaś puścić, a pociść 
wajzery spadki, to się godziny psują i zmylą 
przy biciu. To tak je jak chcą poprawiać po Pón- 
hóęzku.

Jura: Bai, bo gdóż też bee stowoł o drugi 
w nocy zastawioł godziny a czakoł godzinę, 
aż zaś śmie puścić podle paragrafu perpenty- 
kiel? Tuż to mogli nakozać abo zrobić wieczór 
abo rano, ale ni w nocy, jak każdy porządny 
człowiek spi, taki głupi wymysły.

Jónek: No, a jak by obyczejny człowiek 
przepomnioł narychtować godziny, to jeszcze pół 
biedy. Ale jak sie to stanie na wielkich godzinach 
na wieży, to nieporządek gotowy, Eś też to prze-

Artykuł III.
t^ada stanu będzie utworzona na podsta­

wie osobnej ustawy, którą wyda Rada regen­
cyjna za zgodą mocarstw okupacyjnych.

Artykuł IV.

1. Zadania sądownictwa i administiacyi w ta­
kiej mierze, w jakiej przekazano je polskiej wła­
dzy państwowej, będą wykonywane przez pols­
kie sądy i władze, pozatem na czas okupacyi 
przez organa mocarstw okupacyjnych.

2. Generał-gubernator, w sprawach, które na»- 
ruszają prawa lub interesy władz okupacyjnych, 
może spowodować sprawdzenie ustaw i pra­
womocność wyroków i zarządzeń polskich są­
dów lub władz w ustawowej drodze instancyi 
a przy wydawaniu wyroku lub rozstrzygnięcia 
w najwyższej instancyi zaznaczyć przez swego 
zastępcę naruszone prawa lub interesy.

Artykuł V.

Międzynarodowe zastępstwo Królestwa 
polskiego i prawo do zawierania między narodo­
wych umów może być wykonywane przez pols­
ką władzę państwową dopiero po ukawweniu 
okupacyi.

Artykuł VI.
Patent ten wchodzi w życie z dniem ustano­

wienia Rady regencyjnej.
Hr. Szeptycki. v. Beseler. |

Rada regencyjna.

Warszawa, 18 września. Komisya przejś­
ciowa Rady Stanu wyznaczyła następujące~oso- 
bistości na członków Rady Regencyjnej: arcy­
biskupa Kakows’kicgo, hr. Adama Tarnowskiego 
i Ls. Lubomirskiego. Po przyjęciu wyboru przez 
wszystkie te trzy osoby, zawiadomiła wczoraj o 
godz. 3 ej po południu komisya przejściowa Ra­
dy Stanu komisarzy rządów okupacyjnych o wy­
borze tych trzech osób na członków Rady Re­
gencyjnej. Zarazem rozpoczęto rokowania w 
sprawie deklaracyi, jaką członkowie Rady Re­
gencyjnej złożyć mają wobec rządów okupacyj-

ca musioł miarkować,'że na rotuzie w Cieszynie 
zapomnieli zastawić godziny aż do samućkigo 
rana w pendziałek. Joch wstoł jak obyczejnie, 
jak sie zaczeno szarzyć, zastawił ech godziny, kie 
tak paragrafy nakazują, dziwom sie, sto buków 
kany na rotuzie uż pokazuje trzv sztwierci na 
siódmą, a u mie trzy sztwierci na sześć, jakoż 
to je, czy zaś przyszły z Wiednia w nocy jaki 
nowe paragrafy czy co, dyć snoci na rotuzie 
cieszyńskim jest dycki we wszyckim, i wszędzi 
nejlepszy porządek, nie wiedziołech co i jak. 
Ludzie gonią po hólicach i po rynku jak szo- 
loni, każdy wyciągo zegarek, narychtowany hnet 
wieczór, dziwają sie na rotuz i nierząd go­
towy.

Jura: Tużech ci prawił, żech jeszcze dzi­
sio je pobałamącony skrz tego czasu. Mie sie 
też od pendziałku zegarek zegźtł i nie wiem se 
ś nim wrotu.

Jónek: Zanieś go na rotusz tym mądrym 
panom, co to mają taki nimiecki porządki, niech 
ci go dają do sprawowanio. Ja tuż bezmala 
sie ten wachtorz czy zegarnik na tym rotuzie 
o trzy sztwierci na siódmą w pendziałek obil­

ných. Rządy okupacyjne zażądały jako waru­
nek zatwierdzenia Rady Regencyjnej deklaracyi, 
w której zapewnianoby związek Polski z mo­
carstwami centralnemu i cizynný udział Polski w 
walce przcdiw Rosyi.

Patent powyższy nie uczynił dobrego wra­
żenia, ponieważ Rada regencyjna, Rada stanu 
i Jprezydent ministrów powołani i zatwierdzeni 
zostaną przez 'obu generał-gubernatorów, więc 
Polacy nie będą stanowić sami o sobie, lecz 
rządy sprawować będą właściwie Szeptycki i 
Beseler.

„Oesterr. Morgenzeitung" wychodząca w! 
Mor. Ostrawie również z tego patentu jest nie­
zadowolona gdyż sądzi, że całokształt praw oby­
watelskich i swobód państwowych został przez 
zastrzeżenia i zabezpieczenia wszelkiego rodzaju 
tak uszczuplony i ograniczony, że nie wiele 
z nich pozostało. To samo pismo krytykuje^ 
że obie okupacye austryacka i niemiecka nie zo­
stały połączone, że pozostał przymus paszpor­
towy pomiędzy okupacyamjj i Kvielkie utrudnienia 
przy dowozie i wywozie.

Koło międzypartyjne w Warszawie złożyło 
następoj.we oświadczenie:

„Rada regencyjna, której ma być przyznany 
obszerny zakres działalności państwowo-twórczej 
może urzeczywistnić swe zadania ze szczęśliwymi 
dla narodu Wynikami, gdy ani na chwilę nie za­
pomni, że zgodnie z duchem dziejów Polski 
jedy nem źródłem władzy zwierzchniczej był i 
jest Naród. Wierzymy niezłomnie, że w dzi­
siejszych przejściowych warunkach Rada regen­
cyjna bez odwołania się do w'oli narodu nie 
przesądzi ani granic ani ustroju Państwa Pol­
skiego, nie ofiaruje nikomu Korony Polskiej, 
ani zawrze traktatów bądź politycznych bądź 
gospodarczych, przesądzających o dalszych lo­
sach Polski. Oczekujemy również, iż Rada re- 
genc' jna ochroni naród swój od niszczących 
skutków wojny, oraz przystąpi skutecznie do 
samodzelnego budownictwa Państwa Polskiego, 
stojąc z niezachwianą godnością na straży in­
teresów narodowych."
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Głosy dzienników niemiec­
kich w sprawie Polski.
Z olbrzymiej powodzi wynurzeń niemieckiej 

hakaty na temat rozwiązania sprawy polskiej 
zasługuje na podkreślenie artykuł, zamieszczony 
onegdaj przez „Koelnische Volkszeitung", organ 
centrum niemieckiego, ileże rozsądnem stawia­
niem kwestyi daleko odbiegł on od pojawiają­
cych się niemal codziennie wynurzeń prasy ha- 
. kastycznej (z „Post".na czele) w kwestyi, jakby 
sprawę polską z największym dla Niemiec po­
żytkiem i najtaniej można — pogrzebać.

„Kölnische Volkszeitung" pisze:
„Faktem jest, że obecny stan rzeczy w Pol­

sce nikogo niezadowalnia. Przyczyny ze strony 
polskiej są dostatecznie znane. Istnieją też i 
inne po stronie Niemców. Niemcy były za mało 
przygotowane do swojej polskiej misyi, co tłu­
maczy niedociągnięcia i połowiczność polityki. 
Cień polityki niemieckiej w Poznańskiem stanął 
jako najważniesza zawada przy wszelkich no­
wych postanowieniach.

Te nastroje wzmogły się wskutek trudności, 
połączonych z długiem trwaniem wojny. I u 
nas były te trudności ciężką prób?i dla narodu. 
A róż dopiero w kraju okupowanym, gdzie były 
one bezwątpienia większe i dotkliwsze.

Prawie nićmożliwem jest rozstrzygnąć, czy 
możnaby było niektórych zarządzeń uniknąć; 
natonrast jest rzeczą pewną, że sposób wykony­
wania niektórych zarządzeń musiał tylko zwięk­
szyć przykrości.

Polacy znajdowali się w prawdziwym „cir- 
culus vitiosus"; z jednej strony’ domagano się 
od nich poprawy i postępu (w ujednostajnieniu 
linii politycznej), z drugiej strony mówiono im, 
że te rzeczy mogą być dopiero rezultatem kilku­
miesięcznej pracy, której spełnienie jednak za­
leżnym byłoby od polskiego rządu z polskim 
królem na czele. Jcślj próba w Albanii zawiodła, 
to nie wynika jeszcze z tego, by w Polsce po­
stępować wręcz odwrotnie"

„Nie można sobie wyobrazić bardziej fałszy­
wego projektu, aniżeli ten, który od nowego 
kanclerza domaga się zmiany kierunku. Kto 
przez takie proroctwa pragnie uczynić Polaków 
Uległymi, ten najzupełniej jest obcy istocie spraw 
polskich, chociażby przez pewien czas bawił w 
»Warszawie. — Groźby nie usuną trudności, ja­
kie istniały i które zwiększyła rewolucya rosyj­
ska. A wpływ rewohtcyi w tych rozmiarach 
oddziałał wogóle dlatego, ponieważ w owym 
czasie idea państwa polskiego nie wyszła je­
szcze z zaczątków^.

Ochrona interesów niemieckich w nowym 
układzie rzeczy rozumie się sama przez się. Ża- 
nadto uporczywe uwydatnienie tego punktu wi­
dzenia jest zbyteczne i łatwo może obudzić nie­
ufność.

7. wszelką pewnością możemy oczekiwać, że 
Polacy będą przyzwoicie traktować Niemców, ży- 
jących w ich kraju, a tom pewniej uchronimy się 
od rozczarowań jeśli u nas wzajemnością się 
odwdz ę zymy,

I epiej jednak nie żądać, aby Niemcy, a w 
szczególności ewangelicy cieszyli się wyjątko- 
wem stanowiskiem. Pod tenri i innenii względami 
nakży tak pojmować interesy niemieckie, by 

nejwyźszym. Tuż ten miły kierysi reński sie 
pożroł z jcdnoiołem, co rtio wszyckich mozgoli 
pod sobą, jak sie on też nazywo .. . dyć go 
tnom na koniuszku języka . . . aha, już wiem, 
kormików, czy gormiłów; i zaczeni ze sobą woj­
nę. Ten kormików to też musi być sapraponki 
miglanc, bo go kiesi nasi wojocy chycili, siedzioł 
kansi w zajęciu na Uhrách, ale tam stela zdybił, 
przeszeł całe Uhry i zaś sie jakosi dostoł do 
Rusyje.

Jura: Że go puścili, abo kany nie chy­
cili, tuż wszędzi tclkowne wojsko po zieleźnicach,, 
szandarów cale hurmy, - - musi ten kormików 
być strasznie odważyły.

Jónek: Ja tuż Jak przyszeł do Rusyje, 
zrobili go nejwy/szym komendantem, nie chcioł 
kierysi renskjego posłuchać, rzyczy rozumiesz o 
wojsku i o wojnie enono, i wio z wojskem na 
niego. Ale kierysi reński je jeszcze większy chy- 
trok, snoci chycił kormikowa i zawrzył do ho­
la. Triach sie dowiedzioł z gazet; ale czy to 
prowda abo co z tego wykwitnie, nie wiem.

Jura: Bedemy se tam nad tern głowę ło< 
mać, dyby się jeny rac/v ta wojna skończyła, to 

przy tern było miejsce i na polskie.
Wymaga tego honor Polaków jako ludzi 

i jako narodu, który u nich jest tak samo roz­
winięty, jak u nas i z ich punktu widzenia 
jest równie usprawiedliwiony.

O tern pomyślimy także przy wykreślaniu 
granic.

Kaleka nie cieszy się życiem i pożytku in­
nym nie przynosi. Minął wprawdzie czas głupich 
projektów, których twórcy nie wiedzicii, czy za­
chodnia granica Polski ma przechodzić na 
wschód, czy na zachód od Warszawy, lecz za 
mało rozumiemy znaczenie niektórych części 
Litwy dla Polski, a to także ze względu na sto­
sunki polsko-rosyjskie.

„Kölnische Volkszeitung" nadmienia przy- 
tem, że pogłoski o entuzyazmie Polaków dla 
Rosyi pochodzą głównie z plotek kawiarnianych 
warszawskich, które nie mają żadnego znaczenia: 
wielcy przemysłowcy są drobną cząstką na­
rodu.

Następnie pismo to ubolewa, że większość 
urzędników niemieckich jest wyznania protestan­
ckiego i katolickiego charakteru kraju nie po­
pierano. Po omówieniu stosunków cenzuralnych 
i prasowych,- kończy pismo niemieckie w te sło­
wa:

Sprawa musi iść naprzód, gdyż cisza ozna­
cza zastój. Oczekujemy nowego prądu od no­
wego kanclerza, lecz prąd ten nie może być 
hakatystycznie zabarwiony.

Interesy niemieckie popiera tylko Równo­
czesna ochrona interesów polskich. Oto wyty­
czna z tern zastrzeżeniem, że dwa razy daje, kto 
prędko daje.

Życzliwy dla nas głos „Kölnische Volkszei­
tung" jest niestety wyjątkowym, bo ogromna 
większość prasy niemieckiej jest przeciw nam, 
część oświadcza się za wcieleniem Polski do Nie­
miec, część zaś za oddaniem jej Rosyi napowrót. 
Za ostatnią oryentacyą przemawia „Vossische 
Zeitung" wychodząc, iż doświadczenia, poczy­
nione z polityką, zapoczątkowaną przez mocar­
stwa centralne proklamacyą polską z dnia 5. 
listopada, okazały, iż polityka ta okazała się 
niedobrą. Polskie państwo pomyślane jako pod­
pora Niemiec i Austryi stało się już dziś, deli­
katnie mówiąc, ciężkiem brzemieniem — dostrze­
gły to w Niemczech w międzyczasie także koła 
nieprzychylne dla Rosyi.

Także — pisze „Voss. Ztg." według 
pewnych polityków, Ukraina Litwa, Finlandya 
i t. d. mają być* państwami służącemi jako 
ochrona przeciw Rosyi, należy jednak zdać sobie 
sprawę z tego, że taka polityka byłaby od­
czuta w Rosyi jako wprost nieprzyjazna.

„Voss. Ztg." nie przypuszcza, ażeby miaro­
dajne i wpłynowe koła w Niemczech popierały 
taką politykę, ponieważ wojna wykazała wielu 
Niemcom, że przyszły stosunek między Niem­
cami a Rosyą ma być podstawowym problemem 
niemieckiej i rosyjskiej przyszłości i że stosu­
nek obu tych państw w interesie obu krajów 
musi być przyjacielski

Z tych przesłanek wychodząc, „Voss. Ztg." 
wyraża pogląd, aż Niemcy nie mogą iść z ob­
cymi ludami przeciw Rosyi, lecz z Rosyą samą... 
(Nie z Polską, lecz z Rosyą).

---------------------------- j,., ------------------------------ 
to. Szróty sie na mnie targają, chciołech se ku­
pić oblcczy choćby cajgowe, alech sic zhruził, 
jak mi krawiec prawi taki nejłacaiejszy ancug 
kosztuje sztyry sta koron. Niedowno mi moja 
oglądała prodło, prawi: koszule sie ci rozlazują,, 
gacie mosz potargane, ni mosz już ręcz co 
chynyć na sie. Podeszwy przy botach ech mieł 
dość dobre, zdało sie, że przechodzę zimę, by­
ły bai gwoździami podbite, ale, oto sie dziwom, 
sie uż przedzierają, a nowych nie kupisz ani 
za pieczonego żyda.

Jónek: To bydzie parada, bce trzeja cho­
dzić jak kiesi nieboszczyk jadom* i jewa w raju. 
A tu j.-szczc prorokują ostrą zimę. Panie Boże 
s:e smiluj! Z bydlem też bedzie bieda, ziemio- 
ków mało, nikandzi snoci je dość, kapustě ze- 
żrały muszki lebo gąsienice, kwaków nima ani 
na skosztowani, a zimeczka je dłógo.

J ura: Nic dobrego. Kansi będą foroty, 
dyby tak jeny zaczeni hledać jak sie patrzy, 
toby wszvckigo było zatela. Idę tizęść śliwki, 
bedemy smażyć powidła, aby aspoń było czem 
chleb poszmyrnyć. Do widziska!

Bohaterstwo polskich ułanów.
Od czasu zaprowadzenia noweg® ładu w 

Rosyi — nosiły się rosyjskie sfery rządowe z za­
miarem utworzenia oddzielnej armii polskiej. 
Wobec tego jednakże że większość społeczeństwa 
polskiego w Rosyi nie szła w tym względzie a 
zamierzeniem odrodzonego rządu rosyjskiego, 
przeto naczelne wojskowe dowództwo poprze­
stało na tern, że powydzielało żołnierzy Pola­
ków z różnych mieszanych pułków i utworzy­
ło kilka pułków czysto polskich. Jeden wa­
śnie z tych pułków—pułk ułanów pod dowódz­
twem pułkownika Mościckiego—w czasie od­
wrotu Moskali ze Stanisławowa w Galicyi za­
słaniał odwrót armii rosyjskiej, wykonywując 
kilkakrotną szarżę, która znalazła zupełne uz­
nanie i wyrazy podziwu u generałów niemiec­
kich.

Korespondent gazety moskiewskiej „Rua- 
skoje Słowo" nadesłał z rosyjskiej armii czyn­
nej szczegóły bohaterskich czynów pułku ułw- 
nów dywizyi Strzelców Polskich.

„Dawna sława pułków polskich p.sze ko 
respondent — wskrzeszona została na snnitnycW. 
polach hańby i jipadku przez pułk ułanów pol­
skich.

„W czasie walki pod Krechowcami jedna 
z dywizyi rosyjskich wraz z dywizyonem auto­
mobilów opancerzonych była otoczona prze* 
Niemców. Ułani sześciokrotnie atakowali kon­
no piechotę z frontu, z boku i .wreszcie z tyłu.

Niemcy nie wytrzymali i cofnęli się a — 
wojska rosyjskie pomyślnie odeszły '.

Ciż sami ułani bronili z poświęceniem Lu­
dności Stanisławowa przed grabieżami i jrabu®- 
kami dziczy kozackiej przy opuszczaniu miasta. 
Na ulicach przychodziło' do walk na bagnety 
między ułanami polskimi i kozakami. Ludność 
Stanisławowa chcąc się choć w części wywdzię­
czyć ułanom za obronę miasta, urządziła jedne­
mu z .poległych wspaniały pogrzeb. Rodobn® 
w okolicach miasto padło ich kilkuset a kiL 
kudziesięciu dostało się do niewoli austryackiej. 
Cesarz Karol, zasłyszawszy o roli ułanów w 
Stanisławowie, wydał rozkaz, żeby ich specyał- 
nie traktowano. Zaś różne organizacye polity­
czno-społeczne Królestwjl i Galicyi wszczęły sta­
rania, by bohaterskich ułanów zwolnić z nie­
woli.

Ostatnio doniosły pisma rosyjskie, że na­
czelny wódz wszystkich armii rosyjskich gen. 
Korniłow wystosował do pułk. Mościckiego na­
stępujący rozkaz:

„Dziękuję z całej duszy dowódcy świet­
nych ułanów polskich, bohaterom oficerom f 
ułanom za ich pierwszy czyn bojowy pod Kre­
chowcami. Przez czyn ten wkrzesili oni sła­
wę bojową swoich pradziadówf i zyskali praw® 
zajęcia honorowego miejsca w szeregach świe­
tnej kawaleryi armii bratniej. Wspominając sza­
lony atak ułanów polskich pod Samo-Sicrrą, 
jestem przeświadczony, iż krew dziadów pły­
nie w żyłach ich wnuków i że ta'krew jest 
gwarancyą i zabezpieczeniem wolności odra­
dzającej się Polski, przyszłej wolności i samo- 
określenia narodów.

Na każdy szwadron wyznaczam po 10krzy­
żów św. Jerzego.

Tak to dzielność żołnierza polskiego po­
chyla czoło świadków tej dzielności i najlep­
szych znawców wojskowych zarówno po jed­
nej jak i po drugiej stronie.

Zaznaczyć należy, że krzyż św. Jerzego, 
udzielony w tak niezwykłej ilości ułanom Mo­
ścickiego, jest najwyższem odznaczeniem woj- 
skowem w armii rosyjskiej.

Przegjąd polityczny.
Niezręczności dyplomacyi niemieckiej.
Drugi to już raz niezręczność dyplomaty 

niemieckiego ma bardzo przykre międzynarodo­
we zajścia. Jednym z powodów zerwania sto­
sunków ze Stanami Zjednoczonemf były depe­
sze posła niemieckiego w Waszyngtonie, wysłane 
przez osobnego kuryera do Meksyku z zaofiaro­
waniem sojuszu. Obecnie depesze bar. Líixbúr- 
ga doprowadzą, według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, do w’oiny z Argentyną. Treść ich, 
ogłoszona przez biuro Reutertr i rozpowszechnio­
na w całej prasie koalicyi, musiała istotnie wy­
wołać» Argentynie wrażenie bardzo ujeńme.Na-
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żywa tam i uxburg argentyńskiego ministra 
spraw zagranicznych ..osławionym oslem“, który 
jest poplecznikiem Anglii Oprócz tego udziela 
rady, jak postępować z okrętami ai gen ty liskiem i, 
któreby wpłynęły \x' sferę blokady. „Trzeba — 
pisze Lúxburg albo je oszczędzać, albo tak 
zatapiać, żeby z nich żaden ślad nie pozostał."

Można sobie wyobrazić, w jaki sposób ta 
propozveva była zrozumiana przez najbliżej in- 
tcresowanybh. To też ludność Buenos-A, res, 
miasta stołecznego Argentyny dala już wyraz, 
swemu niezadowoleniu dopuszczając się licznych 
ekscesów przeciw'ko niemieckim instylucyoin i 
u emieckiemu poselstwu, a ponie\x'aż gabinet ar 
gentyński podał się do dymisyi, należy w teni 
widzieć początek zwrotu dotychczasowej polityki 
zagranicznej Argentyny. Rząd, który zostinic 
teraz utworzony, będzie mus:ał uledz naciskowi 
opinii publicznej i przystąpi prawdopodobnie do 
zerwania stosunków z państwem niemieckim. 
W ten sposób mocarstwa centralne stracą ostótni 
handlowy punkt oparcia na /Minuty ki i będą 
miały przeciwko sobie znacznie większą część 
Amery ki południowej.

Rząd Stanów' Zjednoczonych przyszedł w 
posiadanie drugiego aktu niemiłego bard, o dla 
dyplomacji niemieckiej, posiada bowiem list po­
sła niemieckiego w Meksyku dr. I chardt i. któ­
ry prosi kancieiza o pr/.yziimiie odzn ic/enia or­
derowego dla posła szwedzkiego Kronholm i w 
Meksyku, któiy zasłużył ni nie jako jedyny 
drploiuitt. który pośredniczy w przesyłaniu 
wiadomości z Niemiec i naodwrói.

Biuro Reutera donosi ponadto, że d/iaFil- 
iiośc posł iw Eck.ardia i Kronholuin oddawn i 
znaną była roidoxxl .unery kańsk emu, nadmie­
niając, iż obaj trudnią się ,-ikże szpiegostwem,

..öcsysw.w*»» •• -

co jest naruszeniem neutralności Meksyku. „Dai­
ly Chronicie" uważa obu wymienionych posłów' 
za autorów doniesień o czasie wyjazdu!- i kursie 
drogi amerykańskich okrętów, co xvszy stko daje 
piasic kealicyi pochop do niesłychanych zacze­
pek przeciw Szwacyi, która pod pozorem neu­
tralności stoi ve służbie cesarza niemieckiego.

Ogłoszen.e republiki rosyjskiej.
Powstanie gen. Korniłowa jest stłumione, 

Rząd 1 y mczasow y wydai następujące tir 'ędow e 
ogłoszenie.

Powstanie generał Kornilowa just stłumione, 
ale zamieszanie, jakie wniosło w szeregi armii 
i w kraju jest wielkie. Ponownie grozi śmiertelne 
niebezpieczeństwo ojczyźnie i jej wolności. Zwa- 
żywsz, konieczność ustaleni politycznej lormy 
rządu w kraju, jak i ponrśhic sympatye dla 
republikańskiej myśli, wyrażone tik jasno m 
moskiewskiej konferenci i państwowej, oświadcza 
Rząd Ty mczasowy, że polityczna forma Rosy i 
jest republikańską i oglaszcza Rosyę jako pań- 
stw'o republikańskie.

Nagląca konieczność podjęcia bez zwłoki 
stanowczych zarządzeń celem przvxx róccn.a za­
chwianego rządu państwowego sklonila rzjd do 
powierzenia całej swej władzy 5 mini arom z 
prezydentem rady ministrów na czele. Główn* ri 
zadaniem Rządu Tymczasowego jest przywró­
cenie porzjdku w państwie i odnowienia czyn­
ności bojoxvcj x\ armii. W przekonaniu, że tylko 
skoncentrowanie wszystkich żywotach sił kraju 
może wydobyć ojc/y 'iię z uciążliwej śy tuacyi, w 
jakiej się znajduje, ludzie rząd straf się uzu­
pełnić się przez powołanie do swych szeregów, 
wszystkich tych żywiołów, które odwieczne i 
ogólne inkresy'ojczyzny siawiają ponad przy­
padkowe interesy piyxvatne, partyjne, lub pań- 

stowoe. Rząd Tymczasowy jest pewny, że uda 
mu się w' najbliższym czasie przeprowadzić swo­
je zadanie zupełnie.

K e cń-ki zatwie-dza plany wojskowe 
Kornilowa.

Sztokholm, 18. września. Według nade- 
szłych tu wiadomości Kiercński. cnoci iż Korni­
low ma być postawiony przed sąd wojenny, po­
kłada w jego dyspozycye wojskowe pełne zau­
fanie. Kiereuski poi *cił, by wszystkie rozkazy 
Korniłowa na froncie wykon ino aż do objęcia 
posterunku przez Aleksiejcwa.

Walki uliczne w Turynie.
Berno szwajc., 17. wrżeśnia. Berneńska 

„Tag« acht" dowiaduje się: W Turynie trwa 
stan oblężenia. W czasie walk ulicznych między' 
żołnierzami i robotnikami, piechota i bersaghe- 
rzy nie chcieli wystąpić przeciw- lobotnikoin. Na 
rozkaz rządu rozpoczęły potem ogień w xx ielu 
w'alkach karabiny maszynowe, przyc/cm zabiło 
10 robotników, a kilkaset raniono. Rząd prze­
prowadził wszędzie liczne aresztów ania. Wszy­
scy przixxódcy robotników znajdują się xx wię­
zieniu 8000 robotników fabryki samochodów-. 
I lat stiajkujc 5 dni.

Lugano, 18. wrzc-óiia znów edbył się 
olbrzymi pochód demonstracyjny w- Turynie przy 
udziale .30000 robotnikoxv z okrzykiem „Niech 
ż\je pokój", „Dajcie nam chleb". Władza wez­
wała wojsko, które jednak odmówiło wykona­
nia rozkazu do strzelania. Skutkiem tego usta­
wiono karabiny maszynowe i artylerye, poczem 
rozpoczęła się regularna krwawa bitwa. liczbę 
zabitych oblicza się na 500, r innych na parę 
tysięcy. v

dołożenie niezmienione.
Mmi aiislwtMoska.

Dalsze walki nad foczą.
Wiedeń, 17. xxTzešnia. Urzçdoxx'o donoszą: 

Nad Soczą przez cały dzień żywa walka arty 
leryjska. O zmierzchu przeszedł nieprzyjaciel na 
południe od Podlesca trzykrotnie bez skutku do 
maku. Na połnocno-zachodnini stoku Monte San 
Gabriele zabrały oddziały i lonwedów \x' natarciu 
xx nieprzy jacielskie rowy jeńców, i karabiny ma- 
czy noxve.

Wiedeń, 18. września, .Urzędowo donoszą: 
Na płaskowyżu Rainsizza odparto odosobnio­
ne natarcia niéprzv jacielskic podjęte po Silněni 
przy gotoxvaniu ai tyleryjskicm.

Wiedeń, !9. września. Urzędów'.-) donoszą: 
Na linii grupy w'ojsk marszałka palnego bar. 
Conrada kontratak rozpocz. tx cel . in i 'zyska­
nia kawałka frontu kolo Carzano. pozosi >xx-1one- 
go przejściowo nieprzx jacielowi, doprowadził do 
zupełnego sukcesu. W jeńcach zabrano tiťij 
6 oficerów! i przeszło 30() żołnierzy.

Szef sztabu generalnego

Wojna i Kiś
i hui i

Nic ważnego.
Bedln, 16. września. Naczelna kwatera do­

nosi: Bez większych akcyj bojowvih.
Berlin, 17. września. Naczelna kwater,i do­

nosi: Bez szczególnych wydarzeń.
Żywsza działalność bojowa.

Berlin, 18. września. Naczelna kwatera do­
nosi: W łuku około Łucka. nad dolnym biegiem 
/brueza i xv górach na wschód od kotliny 
Kczdi-Vasarhely okazy xxrał sic nieprzyjaciel żyxx'- 
szym, niz w ostatnim czasie.

Na linii grupy woj^k Mackenseua podejmo- 

mxxvali Rumuni na zachód od Seretu, po wy­
daniem przxgotowaniu ogniowem kolo Varuna 
i Munzelul, kilka ataków częściowych, które roz­
biły się wśród obfitych strat. Nad ujściem Rim- 
nicu przyprowadzono z własnej operacyi jeń­
ców'.

Berlin, 19. yfflześnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front aimii generała marsz ilka polnego 
ks. I eopolda bawarskiego: Koło Dźwińska i 
xv łuku około laicka wzmogła się znacznie ro- 
syjska czynność ogniowi

Front armii generała pułkownika arcyks. 
Józefa: Silne at-iki Rumunów skierowały się na 
nasze pozyeve wyżynne na południe od doimy 
Oitos. Niepizyjaciei. który z początku wtargnął 
koło Grocesti, został xx' silném kontrnal irciu po­
bity ziesztą odparty już naszym ogniem Stra­
cił on oprócz krwatrych ofiar licznych jeńców.

Grupa wojsk generała marszałka polnego 
Mackenseua: Koło Varniti-Muncdul powtórzyły 
wojska rumuńskie sxvojc ataki, które przyniosły 
im ponownie niepowodzenie.

Pierwszy gen -kvcaterni : L u d e n d o r f f.

Wojna ni RM.
Nic ważnego.

Wiedeń, 17. września. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 18. września. Urzędowo donoszą- 
Niema nic do doniesienia.

Wiedeń, 19. września Urzędowo doioszą: 
Bez zmian.

Szef sztabu generalnego.

Dalsze walki we Flandryi.
Berlin, lo. września. Naczelna kw'atera do­

nosi: Na froncie flandryjskim zmieniła się czyn­
ność ogniowa co do rozmiarów i siły Szcze­

gólnie nad gościńcem Mcnin-Ypcrn spoczywały 
gwałtowne lale ogniowe na naszej strefie bo­
jowej. ZaaDkm• ’ło tam kilka angielskich ba­
talionów, I • lurm rozbił się prawie zu­
pełnie xx'śród ujm li strat. Na północ od (ego 
gościńca wtargną! nieprzyjaciel do naszego naj­
przedniejszego roxx'ii na szerokości kompańii.

Na południowy w'schôd od Arras potęgo­
wał się po południu ogień nieprzyjacielski sto- 
pniow’o do najxviększcj siły. Otoczeni sztuczną 
mgłą ruszyli Anglicy wkrótce - potem na sze­
rokości 1500 koło Cherisy. Miotacze płomieni 
i samochody' pancerne miały uratoxvač drogę 
wojskom szturmoxvyni. Nasza silnie skierowana 
obrona, przy pomocy' artyleryi i karabmóxx' ma­
szynowych, spowodowała rozbicie nieprzyjaciel­
skiego natarcia. Gdzie nieprzyjaciel dotarł do n.i- 
szych rowów, został przez piechotę xv walce 
xvręcz odparty. Na tymsamym miejscu poxvtórzył 
nieprzyjack 1 swój atak tuż przed zmierzchem, tak­
że l ym razem rozbił się jego szturm wśród ob­
fitych strat.

Fi out armii niemieckiego nasiępej tronu: 
1’oza potyczkami wyxviadowczymi i chwilowo 
żyxvym ogniu niszczącym w kilku odcinkach by ła > 
czynność bojowa nieznaczną.

Berlin, 17. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Dobry 
widok ułatxviał rozxviniçcie żywszej czynności 
ogniowej. We Flandryi potęgowała się w'alka 
artyleryjska nad wybrzeżemę i w poszczególnych 
odcinkach między' lasem Uouthouls,t i Lys kilka ­
krotnie do gwałtownego ognia huraganowego 
Angielskie ataki piechoty' nie nastąpiły. Doszło 
właściwie do lokalnych potyczek na przedpolach 
w' których pozostali jeńcy w' naszych rękach.

Na północny-wschód od Arras uderzyły w' 
nocy silne oddziały xvywiadoxvcze .Anglików, na 
niektórych miejscach także w nasze linie, z któ­
rych szybkie kontrnatarcie nieprzyjaciela wypę­
dziło. Także koło St. Quentin przygotoxval prze­
ciwnik falami ognia natarcia swych wywiadow­
ców', które xvszędzie zostały odparte.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Wzdłuż Aisny', przedexvszy'stkiem na północny- 
wschód od Soisson, następnie w Szampanii i 
przed Verdun wzrosła czynność artyleryi do 
znacznego skutku. W kilku potyczkach wywia­
dowczych stracili Francuzi jeńców
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Znieprzyjacielskich eskadr lotniczych, które 
wczoraj zaatakowały dwukrotnie Kolmar, ze - 
strzeliła jedna z naszych eskadr podjazdowych 
dwa samoloty. Poza tern stracił przeciwnik 16 
samolotów. Nadporiicznik Bertold strącił 15. 
września b. r. dwa nieprzyjacielskie samoloty, 
nadporiicznik Schleich w obu ostatnich, dniach 
trzech przeciwników.

Berlin, 18. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armiii królewicza Ruprechta: We 
Flandryi powtórzyli Anglicy także wczoraj swoje 
silne zalewy ogniowe na pojedyncze odcinki mię­
dzy lasem Houthołst i Lys. Odbył) się tylko 
małe walki, piechoty, w których atakujące an­
gielskie oddziały zostały zupełnie odparte. Nasza 
artylerya podjęła znowu z całą siłą zwalczanie 
nieprzyjacielskie bateryi. Miedzy La Bassee i 
Lens, tudzież od Sommy aż do Oisy była czyn­
ność notyczkowa żywą. ,

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Z obu stron gościńca Laon-Soison i na prawym 
brzegu Mozy osiągała czynność bojowa art) leryi 
czasami znaczną siłę. Ňa kilku miejscach wy­
wiązały się potyczki na pozedpolach, które p: za­
biegły dla nas pomyślnie.

Front armii ks Albrechta: Na zachód od 
Apremont przyprowadziły odd/'.aly szturmowe z 
wycieczki do francuskich’ pozycyi szereg jeńców.

Nadporiicznik Berthold zestrzelił znowu 
dwóch przeciwników w walce napowietrznej.

Berlin, 19. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprecht« We 
Flandryi, między lasem Houthhoulsl i Lys po­
tęgowała się wczoraj przez całv dzień walka 
artyleryjska. Ogień niszczący nieprzyjacielskich 
bateryi, któremu nasze silne kontrdziałanie po­
łożyło kres, spoczywał znowu w najgwałtow­
niejszych falach ogniowy eh na naszej strefie 
obronnej. Wieczorem' i dzisiaj rano rozpoczy nai 
nieprzyjaciel kilkakrotnie ogi-!| 1 * z-mowy. 
Ataki piechoty jednak nie nas a-, Koło Leus i 
St. Quentin żywa czynność pm , <... mva.

Front" armii niemieckiego następcy tronu • 
Na północny wschód od Soison, nad kanaicm 
Aisne-Marne i na zachód od kotliny Suippes 
rwałczały się artylerye chwilowo przy znacznem 
użyciu amunicyi. Na wschodnim brzegu Mozy 
ruszyli Francuzi po krótkiem gwałtów u ffn przy­
gotowaniu ogniowem na z =<*' '-l/' • gościńca 
Beaumont-Vacheruville na sz, ro' -sei tizech ki­
lometrów do ataku. Pierwsze l ue sztiumowe, 
cofające się szybko pod wpływem naszego ognia 
obronnego, zostały porwane do nowego ataku 
przez kilkurzędowe towarzyszące inh rezerwą. 
Także to silne uderzenie rozbiło się w ogniu 
i w walce wręcz. W uciekających gromadach 
enala^ła nasza artylerya szczególnie godny Cel. 
Dzień ten przypłacili Francuzi znowu wysokiemi 
stratami, nie uzyskawszy najmniejszego sukcesu.

Wczoraj zostało strąconych 16 nieprzyja­
cielskich samolotów. Wice-sierżant 1 hom zestrze­
lił trzech, por. Thuy dwóch przeciwników.

Pierwszy gen.-k.waterm. : 1 u d e n d o r f i.

'I ---------

lllljli Ul Mffill.
Nic ważnego.

Berlin, 16. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większych akcyj bojowych.

Berlin, 17. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Położenie niezmienione.

Berlin, 18. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większych akcyj bojowych..

Wzmocniona czynność artyleryjska.
Berlin, 19. września. Naczelna kwatera do­

nosi: W kotlinie monastêrskiej i w przesmyku 
między jeziorem Presba i Ochryda wzmocniła 
się czynność artyleryjska. Na" wschód od jezibra 
Doiran doszło do potyczek posterunków', w 
których Bułgarzy rozprószyli mieszane oddziały

Pierwszy gen.-kwatcrm. : L u d e u d o r f f.

Z Cieszyna b
Walne zgromadzenie .,Dz-edzictwa błog. 

Jana Sarkandra dla ludu polskiego na Śląsku 
za rok administracyjny 1916/17 odbędzie się 
w sobotę dnia 29. września 1917 o godz. poł 2 
w sali domu Cieszyn, Stary Targi 4 z następują­
cym porządkiem dziennym: 1.) Odczytanie pro­

tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia; 2.) 
Sprawozdanie z czynności za rok 1916/17:. 3.) 
Wniosek komisyi rewizyjnej; 4.) Wybory; 5.’) 
Wnioski i życzenia. O liczny udział w wahrem 
zgromadzeniu uprasza za wydział: ki lomasz 
Dudek, prezes; ks. Rudoll íomanek, sekretarz.

Wydział „Katolickiej rodziny sierocej“ 
ukonstytuował się w sobotę dnia 15. b. m. 
w następujący sposób: Bnzesein wybrany zo­
stał: ks. Fugeniusz Brzuska, profesor pol­
skiego gimnazyiim Jiahicgo w Orłowej: zastępcą 
prezesa: dr. Leon Wolf adwokat we Frysztacie; 
sekretarzem : ks. 1 copold B i ł k o wikary w Cie­
szynie; skarbnikiem: Wiktor Stanek, dyiektoi 
Banku Ciesz, kred, w Cieszynie.

Z „Sekretaryatu katolickiego“ w Cieszynie. 
Uprasza się interesowane osoby, które swego 
czasu zglasziły się o pośrednictwo Sekrctaryatu 
w sprawie jeńców: Duławy J. i St. Kwiczali, 
by zichciały zgłosić się w biurze ,,Banku cie­
szyńskiego kredytowego" w domu .,Dziedzict­
wa” na'stanm largu, w czasie godzin urzędo­
wych przed południem

Pospolitacy z r. 1867 i 68. Ministerstwo 
vt'ojny zarządziło, że żołnierze z. lat popisowych 
1867 i 1868 bez różnicy stopnia ich uzdolnie­
nia odtąd mają bvć użyci tylko w głębi kraju.

Reklamacje wojskowe. Ministerstwo obro­
ny krajowej wyjaśnia, że mylnie tłómaczono 
ogłoszenie, jakie ukazało się przed kilku tygo­
dniami, jakoby mianowicie o dalszem zwolnieniu 
od służby wojskowej pospolitaków do 37. roku 
życia włącznie rozstrzygało wyłącznic tylko u- 
znanic, czy są oni zdolni do służby Ilonto­
wej, czy też nie. Rekiamacyc uznanych za zdol 
nycli do służby frontowej miały hyc mianowicie 
unieważnione Ministerstwo obrony krajowej 
stwierdza, že dla roczników do 37 lal włącznie#w 
wypadkach specyalnych będzie brane również 
przv reld imaeyacli pod .uwagę, czy d my pospoli- 
tak jest nieodzownie potrzebny i niezastąpiony' 
w swoich czynnościach. lo wyjaśnienie odnosi 
s:c jednak t.lko do wypadków specyaluych.

Nagła śmierć. Dnia 26. z. m zmarl w 
Warszawie nagłą śmiercią śp. 1 lenrvk ( >lej cho­
rąży sanitarny 3 p. legionów, nauczyciel w Puu- 
cowie. Śp. Olej jest otiarą smutnymi stosun­
ków, jakie zaszły w ostatnich czasach w ’e- 
gion-ich, które wywarły na uczuciowym mło­
dzieńcu niezwykli głębokie wrażenie. Jako nau­
czyciel i jako’ legionista umarł sobie pozyskać 
miłość i szacunel

Śmierć na polu walki. Dnia 4. b. m. padł 
na froncie włoskim chorąż) Jan I uroń, nauczy­
ciel w Końskiej. - W osiatuiej bitwie nad So- 
czą poległ od kuli szrapnelowcj feldwcbel w 
p. p. 100 Józef Ociepka, pochodzący zc Stru­
mienia. Posiadał on srebrny medal w ileczności 
1. i 11. klasy.

Zgon. 16. b. m. zmarł w Ncunkiręhcu (Dol­
na Austrva) pens, wiceprezydent cieszyńskie^') 
sądu okręgowego, radca dworu Karo! Animes 
w 69 roku życia.

Dla rodzin internowanych. Dziennik ustaw 
i rozpoiządzeń państwowych ogłasza ustawę w 
sprawie wsparcia rodzin, których żywiciele pi zy - 
musowo zatrzymani są za granicą pi zez nu - 
przyjaciela, względnie tamże zostali zawiezieni, 
dalej wsoarć rodzin obsługi okrętów marynar­
ki handlowej, która nie ma możności powrotu 
z krajów neutralnych.

Inspektor żywnościowy przyjmować będzie 
odtąd strony w każdy piątek w czasie od W 
do 11. godż. przed południem w sprawach ży­
wnościowych w swojej kancekuyi w Opawie,

Zamknięcie sklepów w niedziele i święta. 
Gremium cieszyńskich kupców ogłisza, że od­
tąd pozostaną sklepy w niedziele i święta z un-

rejon 5, 6, 7, o, 
. rejo.i 12. 13, 

mała ilość nia-

knięte.
Zaprowadzenie karty na masło. Gic? o-iski 

urząd gospodarczy miejski zaprowadza od 1. 
października karty’ na masło. Na każde ! 1 dni 
otrzymają rodziny o 2 osobach za oddaniem 2 
tygodniowych odcinków kart tłuszczowych 12 
cieką nuisŁi, do 1 osob zu oddunicm i odcinków 
18 deka, ponad 4 osoby 
ków 24 deka. Wszystkie 
masło reflektować, mają 
gospodarczym' (rynek 2, 
terminach: we czwartek, 
3, 4, w piątek 21. b. 
9, 1 , 
14, i6, 17. .... . .
sła uwzględnieni zostaną tylko ci, ki iizj zgło­
szą się w powyższych tciminach

za oddaniem 1 odrin- 
strony, które chc i na 
się zgtosić w iffzędzic 
11. p. drzw 0) i to w 
2t). b. ni. rejon 1,
hl­

tí), 11/ w sobotę 22. b. rn.
Ze względu na i;

Teror niemieckich zarządów kopalń w Pol­
skiej Ostrawie. Wiedeński Kurjer polski donosi: 
Fakt, że przy tegorocznych wpisach szkolnych 
wiele rodziców odebrało swe dzieci ze szkół 
niemieckich a wpisało do polskich, — wypro­
wadza t utejsz) eh germanizatorów z równowagi.

Dochodzą nas skargi górników polskich na 
pogróżki niemieckich dozorców i urzędników w 
kopalniach. Na szybie leresy na Głodnowie we­
zwano górników polskich do kancelaryi i ka­
zano się im tłomaczyć, dlaczego swe dzieci o- 
śmielili się: wycolać ze szkoły niemieckiej. Ry- 
tamy - jakiem prawem? Czy polski robotnik 
nawet swe dzieci ma zaprzedać niemieckiemu 
kapitaliście? Jest to gw ilt niesłychany, przy­
pominają^ niewole średniowieczną. Teror taki 
wywołać musi ogólne wzburzenie w rzeszach 
robotniczych i sprowadzić może nieobliczalne 
następstwa 1’odajemy' to do wiadomości c. 
i k. władz wojskowych, dozorujących pracę w 
kopalniach weglowvch zagłębia osi rawskiego i 
oświadczamy stanowcza że my' nie dopuścimy 
do tego rodzaju pogwałcenia praw ludzkic.i 
przez kapitalistycznych nngani iczy. Kapitalista 
niemiecki nie bi dzie mieszał się do spraw,rodzin­
nych polskiego robotnika. Z naciskiem powta­
rzamy: wara od tego ostatniego strzępu wol­
ności osobistej. .

Młody samobójca. 121etni Ludwik Dębowski 
v. Radwanic powiesił się na drzewie. Przyczyna 
samobójstwa jest nieznana.
rząd krajowy ul. Jana Nr. 4.

Pomoc przy zbiorze owoców, /wraca się 
uwagę producentów owoców w obszarach, gdzie 
obieranie i transport natrafia na trudności, że 
w k.ajjwern biurz ■ pośrednimi va prjev w Opa­
wie mogą otrzymać potrzebne siły robocie.

Licytacye koni wojskowych odbędą się w 
stalvch szpitalach wojskowych w miesiącu wrze­
śniu: w Nowym Sączu 25., Kobierzynie pod 
Krakowem., Grätzu obok Opawy 23., Ołomuńcu 
22., Proście jo -ie 21., Przerowić 25.

Licytacja źrebiąt wojskowych odbędzie się 
w dniu’ 24. b. m. o godz 8ej rano na placu 
Groble w Krakowie. Do sprzedania będzie 77 
źrebiąt odłączonych od matek W licytacyi mo­
gą brać udział tylko rolnicy, którzy muszą się 
jako tacy wylegitymować.

Przemycanie koni do Prus. W Zarzeczu 
kolo Střeni’ na aresztowano właściciela gruntu 
Suplika, który z kilku inrnmi wspólnikami wy­
woził konie do Prus. Aresztowano też żonę 
jego i iparobka.

Dostarczenie patron myśliwskich. Dotych­
czasowy' wyrób patron myśliwskich w tabrwcę 
amunicyi w WöllersdorfiJ został z dn. 26. lipca 
wstrzymany. Wyrób hurtowmy takicłi patron na­
stąpi przez towaizvstwo akcyjne, znajdują® się 
w tworzeniu, którego zastępstwo objął radca ce­
sarski Thomas Wieden, I. Pctersplat' 4 Za­
mówień na patrony myśliwskie nie należy obec­
nie skierowywać do skłidow artylcryi i do y. 
k. sprzedawców prochu.

Poczta na Bukowinie i w Galicji. Ogólny' 
obrót pieniężny' zaprowadzono na pocztach w 
Kołomy i, Kosowie, Kulach Pomorzanach, Snia- 
tvnie, Stanisławowie, Haliczu, Jaremczu, Nad­
wornej i Pistyniu. Tenże obrót oraz listowy 
w całości w Pożocie zaś zwykły listów z Moł­
dawską i rosyjską Banilą Sadógórą i Storożyń- 
cem a telegraficzny z Dorną-Kandieny, Dorną- 
Wat> ą i Jakobcnami.
Watrą i jakobcnami. Pieniądze mo­
żna posyłać do Bagmsbergu pod Kołomyją, 
łlorożanki, Jabłonowa, Lanczynu, Oleska Ot- 
tvmi, Staruni, Wistowej, Worochty, Kobaków, 
I< orszowa, ł.yśca, Pcczeniż) n i, Rosnlnej, So- 
kołówki, koło Kosowa a przekazy pocztowe do 
Biiczííczu. l.’Stv zwvklc możno, posytac cio Lu- 
żan, Rostoki. Wilawcza i Zastawnej na Buko­
winie.

Z Dziedzic. (Trup w woCizit.) W ubie- 
■ lym t godniu znaleziono w rzece Iłownicy pod 
I ziedzicami na t. zw. Szpluchowcu zwłoki star­
szej jakiejś nieznanej kobiety. Dopiero na trzeci 
dzień rozpoznano topielca w osobie Otylii Bu­
rzyńskiej, córce byłego tereyana przy szkole re 
aliiej w Gieszynie. Przybyła tutaj w odwiedźmy 
do swej siostry i popełniła samobójstwo w sla­
me niepoczytalnym, gdyż była nic spełna zdro­
wie ks. radcy i dziekana jabłonkowskiego ks. 
Antoniego Waschitzy i wikarego ludwika Kaj- 
wego rozumu

— (Czerwonka) w okolic naszej pic 
listuje. Urzędowo skonstatowano już przeszło 
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100 wypadków chbrotiy i 15 wypadków śmierci. 
Szkoła w Grabowicach zamknięta. Ogólne 
współczucie zwraca się ku rodzinie Ebenowej. 
Najprzód umarła na czerwonkę lóletnia córka 
Elżbieta potem dwuletnie dziecko, a teraz babka, 
751etnia PiffIowa. Akuszerkę Ebertową i całą 
jej rodzinę przewieziono do szpitala, gdyż za­
chodzi obawa, że wszyscy są chorobą zara­
żeni.

(Nieszczęśliwy wypadek) na ko- 
Îalni „Silesia" w Żebraczy zdarzył się dnia

4. wrześnią. Górnik Stanisław Pochopień został 
przy pracv kamieniami przygnieciony i na gło­
wie tak ciężko pokaleczony, że po dwudniowych 
męczarniach w niedzielę umarł. Jest to już trzeci 
śmiertelny wypadek w przeciągu ostatnich trzech 
tygodni.

Z Istebnej. Dnia 26 sierpnia odbyła się w 
waszej wiosce uroczysta instalacya nowego dusz­
pasterza parafii ks. proboszcza Emanuela Gri­
ma. Na spotkanie przyjeżdżającego wyjechała 
bguftdqrya w barwnyc hi zgrabnych strojach gó­
ralskich licząca 59 młodych ludzi, aż do grani­
cy parafii. lam przywitał naczelnik banderyi 
«owego ks proboszcza, banderya otoczyła po­
wóz w którym jechał ks. proboszcz w towarzyst- 
«ara i pochód i uszył ku wsi. Imieniem urzędni­
ków arcyks. komory witał przybywającego p. 
nadleśniczy Rosenfeld. Lud zebrany w kościele 
wyszedł w procesyi ku bramie tryumfalnej u- 
ętawionej przy Rogowcu. Od bramy aż do koś­
cioła t worzyły szpaler dzieci szkolne całej para­
fii. Do nowego ks. proboszcza przemówił naj­
pierw miejscowy ks. wikary Franciszek Moroń, 
następnie witał go p. Kawulok imieniem para­
fian i gminy, a w końcu kierownik miejscowej 
szkoły ludowej p. Knopoek. Wśród bicia dzwo­
nów i dźwięków orkiestry ruszyła procesya do 
kościoła, śpiewając pieśń : Kto się w opiekę. Na­
stąpiły ceremonie kościelne, połączone zwykle 
• instalacyą, któremi ks. dziekan wprowadzał ks. 
proboszcza w posiadanie parafii. Po ukończo­
nych ceremoniach przemówił do zebranego lu­
du ks. dziekan przedstawiając parafianom nowe­
go duszpasterza. Wzywał parafian, by swojego 
obecnego ks. probo zeza otaczali taką samą 
czcij, i tak słuchali jego nauk, jak jego poprzed­
nika nieodżałowanej pamięci ks. prałata Moro- 
nia. Następnie przemówił ks. proboszcz do wier­
nych na temat słów Zbawiciela: Ojcze, w Im ę 
Twoje zachowaj ich, których mi dałeś, aby by­
li jedno, jako; i (ny. Prosił, by się do niego odno­
sić z szczerością i otwartością i zapewniał pa­
rafian, że dla zbawienia ich dusz, swoje siły 
poświęcić chce. Uroczystą Mszą św. którą no­
wy proboszcz odprawił w as\stencyi ks. Lud­
wika Kojzara i iks. Fr. Moronia, zakończyły sie 
uroczystości kościelne.

Z Łazów (przy Frysztacie). Dnia 23. z. rn. 
dostał się'do niewoli włoskiej tutejszy nauczy­
ciel Jan Kiszą chorąży w. p. p. 32.

Z For"by. R ibotuik szybu „Alpinka" Józef 
Sztawełda dosbii się przy przesuwaniu wozów 
kolejowych im szczęśliwie pod wagon i uległ 
«gnieceniu, a przewieziony do szpitala, umarł 
wskutek ran. B;, ł to 65-letni staruszek, a wyko­
nywał pracę, której podołać może silny czło­
wiek. Wojna powołała go na nowo do pracy, 
bo już był spensyonowany; ona to przyśpie­
szyła i u niego kres pracowitego życia.

Ze Sibicy. W sobotę dnia 15. b. m. wie­
czorem rzucił się pod koła pociągu lo-letni Jan 
•Éliwka robotnik z Trzyńca. Ciało nieszczęśliwe­
go zostało przez pociąg rozszarpano i wleczone 
około 250 m.

Z Dolnej Suchej. W nocy 13. b. m. zna­
leziono tu chałupnika Józefa Błaszczoka mart­
wego z przcb:tę szyją, prawdopodobnie od no- 
Źa. Zamordowany strzegł w nocy ziemniaków 
przed złodziejami. Podejrzenie o moi cl ten pada 
na Józefa Klicha, pochodzącego z Radwanic. 
Klicb w tych dniach wypuszczony został z za­
kładu karnego w Piłznie, gdzie przesiedział 4 la­
ta. Żandarmerya urządziła za nim pościg, który 
dotychczas jest bezskuteczny.

Z Górnej Suchej. 14. b. m. zasypany zo­
stał ziemią robotnik tutejszej cegielni parowej 
lir. Larysza Karol Michalec ponosząc śmierć w 
okamgneniu. Nieszczęśliwy pozostawił zupełnie 
«iiezaopatrzoną żonę — kalekę.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■W

Ranni, zabici, zajęci:
Ranni: I ista strat 589: Ige Karol chor. rez. 

p. p. 80 z Jasienicy, Schwarz łryaeryk chor, 
rez. bat. strz. 14 z Cieszyna. — Lista strat 

591: Oadlina Leopold 100 ze Skalicy, Gawlas 
Karol 100 z Iłownicy, Kadłubiec Jerzy 10C z 
Gródka, Kropka Józef 100 z Bronowa, Labzik 
Józef 100 ze Skoczowa, Polaszek Ludwik p. p. 
93 ze St. miasta, pow. Frýdek, Pizybyła Józef 
bat. strz. 5 z Kosikowie, Śmiga Józef 93 ze St. 
miasta, pow. Frysztat. — Lista strat 593: Ja­
nusz Fr. por. rez. p. p. 75 z Herzmanic, Wałach 
Jan, jedn. och. kapral p. strz. 37 z Bystrzycy. — 
Lista shat 594- GH Paweł p. haub. poi. 14 
z Istebnej, Lach Aloizy 100 przydz. do p. p. 
1 z Jabłonkowa, UWacławek Jan p. strz. 12 z 
Mostów. — Lista strat 595: Kisiała Paweł p. 
posp. rusz. 13 z W. Górek, Kopietz Rudolf p. 
strz. 3.1 z Cieszyna, Kocur Gustaw p. posp. 
rusz. 1 z Gutów, Krężelok Jan p. strz. 31 z 
Istebnej, Madej Jerzy bat. sap. 1 z Hażlachar 
Strządała Józef p. strz. 31 ze Zabłocia, pow. 
Bielsko, Urbańczyk Bogumił p. strz. 24 z Or- 
łowej, Wapienik Jerzy p. strz. 31 z Łyżbic.

Zabici i umarli: Lista strat 591: Chyiek 
Floryan p. p. .00 z Dobrej (11./4. — 6./5. 
1917), Hanusik Józef 100 z Wierzbicy (11./4.
— Ď./5. 1917), Piegra Jan 100 z Pruchnej (11.
4. — 6/5. 1917), — Lista strat 594: Fludziczek 
Józef 100 z Wędryni (16./4. 1917), Macura 
Jan 100 z Brennej (25.—28./3. 1917), Mięciel 
Paweł lOu z Pogwizdowa (I3./3. 1917), Warek 
Paweł p. art. fort. 2 z Bystrzycy (15./5. 1917),
— Lista strat 595: Mojka Józef p. strz. 31 z 
Pogorza (zmarł 25,/6. 1915 w szpit. wojsk, w 
Moskwie), Zdejszy Paweł p. strz. 31 z Wisły 
(8./5. 1917.) — Sprostowanie do listy 552: Ow­
czarzy Ferdynand p. strz. 31 z Kaczyc (zmarł 
Ď./7. 1915 w lazarecie w Scmipalatyńsku). —

Zajęci: Lista strat 591: Macura Karol jedn. 
och. gefr. p. strz. 15 z Prażmy (Tomsk), Bi- 
litzer Fr. p. strz. 14 z Drogomyśla (Charkow), 
Burian Jan p. strz. 15 z Górnej Suchej (Wa- 
lujki, Rosya), Burkot Ludwik p. strz. 15 ze 
Strumienia (szpital ewak. 180 w N. Nowgo- 
rodzie), Fabik Fr. 15 z D. Domasłowic, Haft 
Józef 15 z Polskiej Ostrawy, Holomek Jerzy 
15 z D. Bładnic (Charkow), Mandrycz Józef 
15 z Dzięgielowa (Uglicz, Rosya), Mrozek Ru­
dolf- 15 z Olbrachcie (Kowrow, Rosya), Szef- 
czik Rudolf 15 z Dąbrowej (szpital ew. 7 w 
Moskwie), Saloi Józef 15 z O. Lhot (Narechta,. 
Rosya), Żurek Jan 15 z Łazów, pow'. Frysztat 
(Penza). — Lista strat 594: Bakarek p. strz. 
31 z Białej (wrócił jako inwalida wymienny), 
Hruszka Alojzy 100 z \V. Kuńczyc (wrócił ja­
ko inwalida wymienny), Paliczka Władysław p. 
strz. 31 z Polskiej Ostravy (wrócił jako inwa­
lida wymienny). Platosz Fr. p. p. 13 z Krasnej, 
pow. Frýdek (Mahnysz, Rosya), Pomper Józef 
p. p. 13 z Jàworza (Mahnysz), Rodek Józef 
13 z Prażmy (Szandryńsk, Rosya), Walica Lud- 
Wrk 100 z Cieszyna (inwalida wymienny) — 
Lista strat 595: Bajgar Jan (o ile inaczej nie 
zanotowano, rozumieć należy p. strzelców 31) 
ze Szonychla (J-urjewez, Rosya), Banot Jan z 
Ligoty pow. Cieszyn (Czerniajew, Rosya), Bia- 
huta Jan z .Morawki (Rosya), Bonk Michał z 
Brennej (Ust—Kamengorsk), Chow'aniak Paweł 
z Gutów (Mologa, Rosya), Czulok Józef z Ja­
sienicy, (Alalmysz), Czyż Jan p. p. 13 z~ Wisły 
(Weszajagora, Rosya), Dawid Andrzej z Ja- 
worza (Czeboksary, Rosya), Dubnicki Franci­
szek z G. Suchej (Poss. Kriwoserskij), Duda 
Rudolf ze Zamarsk (St. Atamansk), Durczak 
Stefan z Frysztatu (Rosya), Firla Fr. z Karwiny 
(Petropaw łow'sk), Fojcik Paweł z Rzeki (Mo­
loga), Folwarczny Henryk z Fośr. Suchej (Ro­
sya), Franciszek Fr. ze Zbytkowa (Penza), Fu- 
kala Jan z Żermanic (Tjumcn), Haratyk Paweł z 
Istebnej (Rosya), Herzýk Jan z M. Górek (Ir- 
bił, Rosya), Huczała Jan z Rcfpicy (Pereslawc), 
Jenkner Jerzy z Kamienicy (Kirsanow), Jeżiszek 
Karol z Darkowa (szp. ewak. 56, Órel), Ka­
łuża Jan z Kisielowa (Rosya), Kaspar Wojciech 
z Radwanic (St. Atamansk), Kieczka Paweł z 
Ma a ń co wic (Kirsano^7), Klimsza Jan z O. Błę­
dowic (St. Atamansk), Kolarz Alojzy ze Szo­
nowa (Korocza), Konderla Fr. z Hażlacha (Ust- 
Kamenogorsk), Kondziołka Henryk ze Zebrzy­
dowic (Mologa), Kotas Józef z Kojkowic, ran­
ny, (szpital ewak. 66 w Moskwie), Kocur Fr. 
p. p. 13 ż Pietwałdu (Czelabińsk), Krehut Jó­
zef z Jaworza (Tim), Kubisz Leopold z Koń­
skiej (Nolinsk), Kucharczyk Fr. z Marklqwic 
(Tjumcn), Kucza Rudolf z Herzmanic, Łabu- 
dek Adolf z Kocobędza ( fřubczetfsk), Ligocki 
Jan z Pietwałdu (Pokrow), Ataceczek Antoni z 
Baitowic (Kerensk), Malinowski Jan polskie le- 
giony z Bielska (Iwanowo), Matuszek Jan z

Bobrku (Rosya), Olszowski Alfred z Bronowa 
(Jelabuga), Nowak Jan ze St. Bielska (Tim),| 
Pazdoń Henryk ze Stonawy (Borysoglebsk), Pin­
káš Jan z Mistrzowie (Rosya), Podleśny Jan z 
Jasienicy (Rosya), Podstawny Rudolf z Ale­
ksandrowie (Tim), Piesch Karol Jan z BielsKa 
(Spask), Piesch Paweł z Aliędzyrzecza, ranny 
(szpital ew. 47 Oreł), Prachowski Engelbert z 
Łąk (Tim), Pszczółka Stefan z Ropicy (Ust- 
Kamenogorsk), Rerich Józef polskie legiony v 
Sibicy (Buj), Schneider Karol z D. Domasłowic 
(Czelabińsk), Schubert Pawi z Aleksandrowie 
(Tim), Siwiec Józef polskie legiony ze Stru­
mienia, pow. Żywiec (Borysoglebsk), Skucikjan 
z D. Międzyrzecza (Mologa), Slanina Ludwik 
z Grodziszcza (Czystopol), Stebel Paweł z (Gród­
ka (Mologa), Stoły Karol z W. Kończyc, pow. 
Frysztat (Pos. Kriwoserskij), Szafarczyk Roman 
polskie leg. ze Stonawy (Orszy-Uneczá), Szarzeć 
Jan z Wisły, ranny (szpital ewak. 2 (w Muskwde), 
Tyrna Jerzy z Jasienicy, ranny (Borysoglebsk), 
Urban Adolf z Morawki, ranny (szpital ewak. o 
w Moskwie), Vasziczek Leon ze St. Hamer, 
(Pawdodar), Vilczek Józef ze Skalicy (Pawlo­
dar), Wanot Józef z Czechowic (St. Atamansk), 
Wicherek Józef z Pietwałdu (Kaszyn), Wiszczor 
Józef z Mostów (Niżny Nowgorod), Zwilling 
Jan z W. Kończyc, pow. Frysztat (Firn). —• 
■■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

fóozm itBośeitf
Szkolnictwo w Belgii pod zarządem nie­

mieckim. Belgię zamieszkują dwie narodowości; 
-umuEi-i i 'njjsnauujj od Abtpnpiu ‘ajzeiouop^ 
dowie, mówiący holenderskim językiem. Dotąd 
ci ostatni by li pokrzywdzeni w szkole, w są­
dach i w zarządzie; panował język francuski 
wszędzie. Niemcy podzielili Belgię na dwie czę­
ści podług mówfy i zaprowadzili język flamandz­
ki w zarządach' gmin, w sądzie i szkołach, i 
urządzili szkoły z językiem flamandzkim od naj­
niższych do najwyższych. Wydali zarządzenie, 
że mpwa dziecka w domu ojcowskim ma być 
językiem wykładowym w szkole we wszystLch 
klasach. W okolicach francuskich tylko po fran­
cusku ma się uczyć, zaś w powiatach flamandz­
kich tylko w tej mowie, gdzie z^ś są okręgi 
z mieszaną ludnością, tam si ępyta rodziców* 
jaką mową mówią w domu, bo w takiej mo­
wie będzie dziecko uczone. Zarząd niemiecki 
stara się badzo, aby dziecko dnbrze się wyuczy­
ło swej mowy, dlatego nie vrohio uczyć dru­
giego języka prędzej, jak dopiero w trzecim 
roku nauki szkolnej. — Niestety, tak Niemcy 
czynią tylko w cudzym kraju. Polacy zaś nie 
daznają tej sprawiedliwości. A my na Śląsku 
austr. kiedyż dożyjemy tej pociechy? U nas 
biorą polsk e dziecko do niemieckiej szkoły, albo 
zaraz w pierwszym roku uczą małe dziecię na­
raź czytać i |isać po polsk 4 * po niemiecku. To 
jest niemądre i niesprawiedliwe. Dlatego rodzice 
polscy, jeśli macie rozum, ku rozumieniu, zrób­
cie tak jak Niemcy przepisali w cudzym kraju 
posyłajcie dzieci wasze do polskiej szkoły.

Napad pszczół na orszak pogrzebowy. Wl 
Niepruszewie pod Bukiem w Poznańskiem 
zmarł w7 ostatnich dniach jeden z najzacniej­
szych miejscowych gospodarzy. Utartym zwy­
czajem pogrzeb jego odbył się okazale, a w 
pogrzebie oprócz licznej rodziny, krewnych i 
przyjaciół wzięły udział także wszystkie okolicz­
ne bractwa z licznem światłem. Po skończo- 
nêm nabożeństwie żałobnem wyniesiono trumnę 
ze zwłokami z kościoła na cmentarz, znajdują­
cy sję tuż przy kościele. Zaledwie kondukt po­
grzebowy przybył do grobu i rozpoczęto ostat­
nie modły, zjawiła się olbrzymia moc pszczół, 
które w jednej chwili obs adły wszy stkich uczest­
ników pogrzebu. Wśród obecnych vybuchla pa­
nika; czas jakiś broniono się, po kilku jed­
nak minutach, gdy pszczoły kłuć poczęły boleś­
nie wszystkich bez wyjątku, a nadto obsiadły i 
celebrującego proboszcza, ten ostatni przerwał 
nabożeństwo i umknął do kościoła. To samo 
zrobili ludzie niosący trumnę, oraz inni uczest­
nicy pogrzebu, kryjąc się w okoliczne krzaki. 
Nad wykopanym grobem pozostała jedynie po­
rzucona pośpiesznie trumna ze zwłokami, oraz 
kawałki połamanych świeć. Jak później stwier­
dzono, opadał cmentarza znajduje się pasieka 

nauczyciela, który właśnie 
dzień przed pogrzebem dokonał nnodobrania. 
Pszczoły nie rade — jak wiadomo, że się -im 
miód zabera, okazały swe niezadowolenie napa­
dem gromadnym na orszak po0r/ebowy, zwa­
bione ostrym zapachem świeć woskowych.
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HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

Irf4r« wytluU a«bo*«ń»twi. Mfobaaal aa <l«as« 
i. p. Hraryka SinIdewicM 
fca. Kadoii TaaMaak, prołaaor, 

w koMala Braci Miłoaier&cta w Clmsyal*.

To w. oszczędności i zaliczek 
= w CIESZYNIE = 

iî ' t^tatała uuwfcatr. ■ 4 j '«'
•Jhwn Narodowym«, w Rynki ■ aa L *I0łs4 

a fUtoari: w JaHoakowfo, wa Frywrtarfa,
W Bogaariał«, w Steooaowi«, w Dąkrowf« 1 w Orfu»«i 

pr tyfmafa od crioaków 1 afocsłoafafar 

wkładki na oszczędność 
io oprocaatowaaU i ytad ad «loi»

CsaH poe sowa w HAanîa.

Mq»|Um la BaiMłMlBBi brały «ni ,1 K m pirt», taUe 
w MU »rua

plerwaay skład wajannyah segarków

M-.X BOHNEL,
Wiedeń, IV. Margarethenstr*. 27/598.

Oryginalni oannlkt Mn/aa* m naOMtaalam K I*—.
Dynamo>iampa klsszankowa K *4 I K 80.

Ucznia
do nauki kowalskiej z ukończonym 14 rokiem 
życia na 3 lata przyjmie natychmiast Jerzy 

Spernol, majster kowalski w Strumieniu.

wyjdą niebawem a to:
K»lend»řz radziaay ttyli ttnivers»laj, w pięknej oprawie . 
Kalendarz ludowy, broszurowany .............. 
Kalendarz ludowy, W twardej oprawie ........... 
Przyjaciel polskiego kołnierza, broszurowany ....... 
Przyjaciel polskiego kołnierza, w twardej oprawie . ... , 
Ucieszny kalendarz Tekli Kiebetnicq  
Kalendarzyk notesowq w formacie 10 X 15 cm, w imit. płótna
Kalendarzqk notesowq w formacie 10 X 15 cm, w płótno
Kalendarzqk notesowq w formacie 10 X 15 cm, w imit. skórki
Kalendarzqk pobożny wraz z pieiniaml ko&cielnemi po 90 h, K ISO l po

Uprasza rię P,T. Odsprzedawców przesłać j swe zamówienia do księgarni J. Nowaka w Orfowej,

Halowy olbo Blklowy
I. gahmaR . .
U. gafunak . .
Imlhrcya irabra .
1 gaOvOlng Iwgarfy . . _ „ 
z Bchroną szkli K Z-— nidlun K 14
i vl|o»J. Ztgarkl gracyzylne K M — 

®0’—f I W.

z ochrni szkła
Wf«M foffWt ....
U. Ssninik .....
Hilq formst ....
H. Gatunek ....

Z ochroną Rkts K Z-— 
K 10- > w!,ce].

Zosorak bMnioIotowq iraojuitira
K SO -, SO-, t I0 -.

DO NAUKI RYSUNKÓW 
potrzebne są wzory rysunkowe. Obfite 
wzory podaje dzieło prof. B. Kotuli p. L: 

Nowoczesna naika rysunków.
Dzieło to, opracowane podług najnowszych 

przepisów i metod, obejmuje 4 części, z których 
każda zawiera kilkadziesiąt tablic i kilka strou 
objaśnień. Części te są: I. Roślina l ornament; II. 
Przedmioty’; III. Ćwiczenia tedinłczne; IV. Ilu­
strowanie* Ksâàa część osobno po K 7. Całość 
w eleganckiej mapie płóciennej K 30. Tego sa­
mego autora

Ornament nowoczesny 
obejmuje 12 zeszytów po kilkanaście tablic z ob­
jaśnieniami a mianowicie: 1—2. Stylizowanie 
i szeregowanie liści; 3 — 4. Stylizowanie i szere­
gowanie kwiatów; 5. Formy geometryczne; 6. Zdo­
bnictwo ludowe; 7. Monogramy i sygnety? Æ 
Ptaki japońskie; II —12. Motywa japońską. 5a 
zeszytu K 2*—.
Wysyłka za zaliczką lab za poprzednie« przysł. pieniędzy. 

Nakładem polskiej księgarni „STELLA“ w Cieszynie.

»’CiRBaaCTWO BŁ JANA sa^bandrâ^ 
wydało aapiaaas prsu ka. prob Erna« Grim«

Pieśń m&aBiaSną o pokój 
wadhig malodyt »Kto a!« w opieką«. JW" Caaa 1 ega. « h ■ » ’

Eamówtcsła sbiarawa adraaowaćt »Dii" daietwe W. 
•arkaadra« w ClaasTala, £lar, Targ 4.

Cementowe płyty 
chodnikowe.

■W porze ciepłej nie jest to niebezpieczńem, ale | 10-000 K1E cementowych plyt ciiO* 
w porze zimnej i wilgotnej może taka gwał- I dnikowych oddam do natychmiasto- 
iowna utrata piór być zgubną. Dlatego też na- o wykonsnia fachowemu akor- 
lezy w takim wypadku/rzyinac kury pierzące się I • . v
w miejscu dobrze zabezpieczonem przed zimnem I ^antowi. Potrzebny mate<yal jest na 
i Wilgocią. Wcześniej pierzące się kury są za- miejscu. Oferty nadsyłać do Admini- 
zwyczaj dobremi „nośkami" zimowemi; kury I . . . ,, . ť ....
takie z nadejściem zimy są już w posiadaniu I stracy- Gwiazdki Cieszyńskiej pod 
pełnego upierzenia. Później pierzące się kury, I „Płyly chodnikowe
częstokroć nawet przed marcem, nie zabierają I 
się do noszenia jaj. Podczas pierzenia się wska- I 
zaneni jest odosobnienie kur od kogutów, gdyż I 
brak podniet płciowych wpływa korzystnie na I 
proces zmiany upierzenia. Po pierzeniu zmie- I 
nia się niejednokrotnie barwa piór. — Im star- I 
szemi są kury, tern liczniej występują u nich I 
po pierzeniu białe pióra. U białych kur wy- I 
stępują pojedyncze bronzowe, lub czarne pió- I 
ra. U bronzowyich i żółtych kur upierzenie nie I 
zmienia zwykle barwy.

Liście drzew jako pasza dla bydła. Brak pa- I 
szy w tym roku jest wielki. Gospodynie trapią I 
się, co będą dawać bydlęciu, aby przetrzymać I 
r.imę. Przezorniejsze gosposie starają się ušil- I 
Hie, aby czem tylko można uzupełnić szczupłe I 
zapasy siana i koniczyny, które prawdopodob- I 
nie przez rekwizycyę jeszcze się zmniejszą. Zaw I 
czasu też zabrali się do sjnykania liści na paszę i I 
robią przezornie, bo — jak wykazały próby —- I 
■w liściach drzew znajdują się wielkie wartości I 
pożywne. Na wsi mógł każdy zauważyć, że zwie- I 
rzęta zjadają chętnie liście dębów, buków, brzóz I 
i wielu innych drzew. Należy przeto liście záw- I 
czasu smykać i suszyć, aby później, w zianie I 
mieć co domieszać do innej paszy. Oczywiście I 
trze ba liście, gdy mają jeszcze dużo soku i za- I 
wartości pożywnych, zrywać i to późno popo- I 
łudniu, gdy liście pod wpływem światła napeł- I 
niły się mączką. Zebrane później suche liście I 
nie posiadają już żadnej wartości pożywnej; I- I 
łość strawnych w liściach części azotu1 i wodoru | 
Z tlenem, które kiszki zwierząt roślinożernych I 
mogą wyssać z suszonych liści, wynosi pół do I 
dwóch trzecich części tego, co zawierają równe I 
według wagi ilości innej paszy. Trzeba zbierać I 
tylko liście zdrowe. I

ui Cieszynie
ofcaranyareBla sarafaatrowa«« 3 «laagrsaioxoa« par«k'^

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

Gospodarstwo i przemysł, i upoję O*“S.
, I głogu, jaworu, jasiona, akacyi, żołędzie,

Korzenie perzu są doskonalą, Wt Francyj * idHhi kasztany, bukwice, słonecznik, liście 
bardzo powszechnie używaną paszą dla koni. I malinowe, ostrężynowe, Itp. Zarobek dobry, któ- 
Korzcnie to działają pobudzająco, podobnie, jak I rym gardzić nie należy, bo 4—6 K dziennie, 
owies i mogą być zadawane koniom w tej samej I JERZY BRUDNY, Skoczów.
Ilości — co do wagi jak owies, poprzednio I    „ „ .  
oczyszczone i odpowiednio rozdrobione. Czy- I
szczenię uskutecznia się przez przepłukiwanie | ■■■■■■ BlftlMRKNB BIliii MMMBSM

wod£l rllilllPHIflPierzenie się (tracenie piór) nie‘ jest chorobą I J Rl ■■IlUlilw«
lecz mimo to wskazanem jest, aby hodowca uwa- I *
żał kury w czasie ich pierzenia się, jako osła- I towścłeln®, urządzenia do całych kośclo- 
bione i potrzebujące wytchnienia oraz wzmóc- I *®w ’***• bardzo tanio do nabycia u firmy: 
nienia. Nie powinno się zatem uszczuplać takim JÓZEF VEND, IntSTM «BWValnv. Gab! a/Adfer 
kurom pokarmu — aczkolwiek przestają one I  3 3
w tym czasie znosić jaja — gdyż uszczuplenie | CZBBfly.
takie pociąga za sobą w przyszłości bardzo 
zgiibne następstwa. Czas trwania pierzenia się 
jest różny. Niektóre kury pierzą się bardzo po­
mału, nie słabną i nie zaprzestają noszenia jaj; 
inne znów pierzą się tak szybko, że w prze­
ciągu jednej nocy tracą taką ilość piór, iż wy­
chodzą nad ranem z kurnika pół nagie. —

«4 dała «Mttpb« w*ł«sl« aft 4« dala « 
, wkładki*1 
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GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pišme poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawi .____________

Odpowiedź cesarza Karola na notę papieska

nrna/Iynoraądek i «owe žródll dobrobytu mogłyby się dla nich; 
cAv hrnni OtWOlZVC. ...............................

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się SO halerzy ad wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilkit- 
rszowçs» umieszczenia znacznie 

taniej.

Nr. 77.

Przełamanie ironhi rosyjskiego przy Jakobstadt 
Howe walki waf- ai drqi. ,

Kierowana duchem umiarkowania i poje- 
dnawczości, widzimy w propozycyi Waszej Swią- 
tobkwości zasady nadające się do rozpoczęcia 
rokowań celem przygotowania sprawiedliwego 
dla wszystkich, i trwałego pokoju i spodziewamy 
się żywo, że także nasi dzisiejsi nieprzyjaciele 
prze? -ci będą tą samą myślą.

W tym duchu błagamy Wszechmocnego, by 
pobłogosławił rozpoczęte przez Waszą świąto­
bliwość dzieło pokojowe. , . ,

Mamy zaszczyt kreślić się Waszej świątobli­
wości najposłuszniejszym synem

Podobny treści odpowiedź przeszła Ojcu 
św. rząd niemiecki. Karol m. p.

Cena z przesyłką pocztową: 
Całoroczne. . . . 9 X — b 
półrocznie . , 4 „ 58 »
kwartalnie - - . . 2■ „ 26 „

Bez przesyłki pocztowej: 
całorycznie . . . 8 K — h
Półrocznie . ■ ■ 4 „ — „

wartalnie . . • - 2 „ -- „

Wiedeń, 21. września.
Nota |ego Cesarskiej Mości wręczona 20. 

b. ni. przez ministra spraw zewnętrznych nun- 
cyuszow' papieskiemu na notę Ojca św. bizmi 
jak następuje

Ojcze Święty! / winnym szacunkiem 
Î głębokiem wzruszeniem przyjęliśmy do wiado­
mości nowy krok, jaki Wasza świątobliwość w 
wypełnieniu powierzonego Mu przez Boga świę­
tego urzędu podjął u Nas i u naczelników in­
nych państw prowadzących wojnę w szlachet­
nym zamiarze doprowadzenia ciężko doświad­
czonych ludów do zgody, któraby im pokoj wró­
ciła. 7 wdz.ięcznem sercem przyjmujemy tę po­
nowną łaskę ojcowskiej pieczy, jaką) !Wasza 
Świątobliwość użycza stale wszystkim ludom bez 
różnicy i witamy z głębi Naszej duszy wzru­
szające napomnienie, jakie Wasza Świątobliwość 
wystosował do rządów ludów prowadzących 
wojnę. '

•W czasie tej straszliwej wojny stale spoglą­
daliśmy na Waszą Świątobliwość, jako na tę 
najwyższa osobistość, która mocą swego nad­
ziemskiego posłannictwa i dzięki Swemu w mios- 
temu poczuciu nałożonych na Siebie obowiązków 
Stojąc wysoko ponad ludami prowadzącymi woj­
nę i będąc niedosiężną dla wszelkiego wpływu, 
może znaleźć drogę, mogącą doprowadzić do 
urzeczywistnienia Naszego własnego życzenia 
sprowadzeniu trwałego i dla wszystkich części 
honorowego pokoju. ,

Od wstąpienia na tron Naszych przodków 
świadomi w pełni odpowiedzialności, jaką przed 
Bogiem i ludźmi ponosimy za powierzony nam 
los austro-węgierskiej monarchii, nie straciliśmy 
E oczu wysokiego celu dopuszczenia naszych ni- 
dów wkrótce znowu do błogosławieństw pokoju.

Wkrótce po Naszeni wstąpieniu na tron 
było nam także danem wspólnie, z naszymi 
sprzymierzeńcami podjąć rozważony już i pi wy­

gotowany przez naszego Dostojnego poprzed­
nika śp. cesarza i króla Franciszka Jozefa 1. 
krok celem utorowania honorowego i trwałego 
nokoiu. W Naszej mowie tronowej, wygłoszo­
nej przy otwarciu austryackiej Rady Państwa, 
daliśmy wyraz temu życzeniu i podkreśliliśmy 
nrzytem, że dążymy do pokoju, któryby PrJY‘ 
szłe życie ludów uwolnił od nienawiści i ządzy 
zemsty i któryby je zabezpieczył na szereg ge- 
neracyi przed użyciem s'ły broni.

Nasz wspólny rząd nie zaniedba tymczasem 
wyrazić w wielokrotnych i dobitnie w całym świę­
cie słuchanych deklaracyach woli naszej i ludów1 
austro-węgierskiej monarchii w sprawie poło­
żenia kresu rozlewowi kr.wi zapomocą^ pokoju 
jaki Wasza świątobliwość ma na myśli. Uszczęśli­
wieni myślą, że życzenie nasze od samego po­
czątku było zwrócone do tego samego celu, jaki 
Wasza Świątobliwość dzisiaj oznacza za mający 
być osiągnięty, poddaliśmy szczegółowej rozwa­
dze praktyczną inieyatywę Waszej SwiątooLwo- 
ści, która .doprowadziła o nastr jącego wy­
niku: , . , t

Z siłą głębokiego przekonania witamy kie­
rującą myśl Świątobliwości, że p™, rty 
świata musi polegać, z wykluczeniem siły broni, 
na moralnej potędze prawa i pa panowaniu mię­
dzynarodowej sprawiedliwości i prawnosci. Je­
steśmy również przejęci nadzieją, że wzrost po­
czucia prawa ludzkość moralnie odrodzi, rzyłą- 
czarny się przeto do zapatrywania Waszej świąto­
bliwości, że rokowania prowadzących wojnę ma­
ją i mogą doprowadzić i do porozumienia co 
do tego, w jaki sposób przy zapewnieniu od­
powiednich ubezpieczeń możnaby zbrojenia na 
lądzie, morzu i w powietrzu równocześnie, wza­
jemnie i stopniowo obniżyć do pewnej granicy 
i w jaki sposób morza należące prawnie do 
wszystkich ludów ziemi uwolnić od włidzy pa­
nowania łub hegemonii jednostek i dopuś.lć do

równomiernego użytku dla wszystkich, świadomi 
pokojowego znaczenia, proponowanych przez 
Waszą Swiątotliwość środków poddania mię­
dzynarodowych kwesty i spornych obowiązkowe­
mu, sądownictwu rozjemczemu, jesteśmy gotowi 
przystąpić do rokowan także co do tej piopo- 
zycyi Waszej świątobliwości.

Gdvby się udało, czego życzymy sobie z 
całego serca, dojść do rokowań z prowadzącymi 
wojnę, które urzeczy wistniłyby te wzniosłe myśli, 
a tym samym austro-węgierskiej monarchii dały 
zabezpieczenia dla jej nie krępowanego dalsze­
go rozwoju, wówczas nie może także byc tru­
dném doprowadzen e do zadowalającego roz­
wiązania innych, między państwami prowadzą- 
cemi wojnę, uregulować się mających, kwestyi 
w duchu snrąwiedliwości i słusznego uwzględ­
nienia wzajemnych warunków istnienia.

Jeżdi ludy ziemi w duchu propozycyi Wa­
szej świątobliwości w gotowości do pokoju przy­
łapią nawzajem do rokowań, wtenczas mógłby, 
’ tego zakwitnąć trwały pokój, ludy mogłyby- 

I uzyskać zupełną'wolność ruchów na morzach, 
I w'elk:e ciężary materyalne mogłyoy ^.nich spasć

ks l eopolda bawarskiego: Koło Dźwlńska nad 
: iochodem, koło Brodótf i Tarnopola była czyn- 
r śc a. íyiery ska żywą.

Front armii generała pułkownika areyks. Jó- 
efa: Na Bukowinie zaatakowali Rosyanie na 
i.hód od Arbery. Zostali odpędzeni naszym 
■•nei'1 obronnym w swe rowy, z których pró­

bowali ponownie wysunąć karabiny maszynowe.
Belin, 21. września. Naczelna kwatera do: 

nosi: Bez większych akcyj bojowych.
Przełamanie frontu rosyjskiego przy Jakobstadt.

Be i n, 22. września. Naczelna kwatera do­
rn si: Fi ont armii generała marszałka polnego 
ks. I eopolda bawarskiego: Na zachodnim brze­
gu Dźw ny udało się dywizyom walczącym pod 
rozkazami generała porucznika hr. Schmettow* 
(Egon) przełamać pozycye rosyjskie na pół-

tyleryi w jwalce-wręcz. Poza znacznem t awern i 
ofiarami stracił tutaj nieprzyjaciel o ‘oh op­
eerów i przeszło stu żołnierzy w jeńcjd ■

Wiedeń, 22. września. Urzędowo donos/ : 
Bez zmian.

Szef sztabu generalnego

Ulrjia IW I lió
2 ta i M.

Żywa czynność artylery
BerEo, 20. września. Naczeli m do- 

m«i: Front armii generała marsz-una polnego 

Mil mWMski.
Słabsze walki nad Soczą.

Wiedeń, 20. września. Urzędowo donoszą: 
Aïak włoski skierowany bez przygotowania 
ogniowego na Monte San Gabriele został po­
wstrzymany naszym ogniem. Na Colbricon pio- 
bował niepi zyjaciel zaatakować po wysadzeniu w 
.powietrze miny, został jednak skutecznie po­
chwycony już w pogotowiu. Liczba jenców za­
branych do niewoli koło Carzano podniosła się 

11 oficerów i 516 żołnierzy.
Wiedeń, 21. września. Urzędowo donoszą: 

głoski atak na naszą pozycyą Sief odparła 
rf. g» doskonałe® współdziałania ar- 

"Nmn« 1» tal. W Numer poj«lyn«y 10 bń

He.er. ,.,eé,.e.e - - w«iai'ÄM* FKÄiÄ Otto8Müller ! Ste.ta.tr ta. 
GctafcM, faetefcu: Je«y S into. skład papiefu.

w _ ,, mH? - £orcM>on&ency*e esaioplsm« fl pienhriz »pra«* nadeyład irànro
W CWeayaU, ał. Schodowa nr. 3, L p.

Roomiik 70. W CIESZVaiE, wtorek 28. wrxeén.M IM7.

tonaiaa 18aaM ■ jlà 1 lEfem lál MM t W
■'«aBb 1 .

Ste.ta.tr


*tr. 2. 6WIAZBKA GîkSZV*J$K A.
”*“■ ■* * .»1..,--., ■■»■- —w 1. M_.     Nr. 77.

nocny zachód od Jakobstâdt w dobrze przygoto­
wanym i silnie przeprowadzonym atakn. Wy­
borne działanie artyleryi i miotaczy min utoro­
wało drogę piechocie, która mimo niepomyślnej 
pogody poparli bardzo dobrze lotnicy pod kie­
runkiem rotmistrza ks. Fryderyka Zygmunta 
Pruskiego. W impetycznym uderzeniu odparto 
nieprzyjaciela w stronę rzeki. Pod náporem na­
szych wojsk opuścił on przyczółek mostowy 
szerokości 40 kilometrów! i na 10 kilometrów w 
głąb na zachodnim brzegu Dżwiny i uciekł 
Spiesznie na brzeg wschodni. Jakobštadt jest w 
naszych rękach. Zaraportowano dotąd o prze­
szło 4.000 jeńców rosyjskich, tudzież o prze­
szło 50 działach w łupach'.

Dojście do Dżwiny na szerokim frondę.
Berlin, 23. września. Naczelna kwatera do­

nosi: W przyczółku mostowym Jakobstadt zna­
leziono w rosyjskich stanowiskach, z pośpiechem 
opuszczonych, liczny sprzęt wojenny. — Nasze 
wojska doszły wszędzie do Dźwiny od Litwen- 
frofu aż do Stoćkmannshof. W Pińsku wsku­
tek rosyjskiego ostrzeliwania powstały pożary.

Pierwsz gce. -kwaterm.:Ludendorff.

Wn K «tali.
Bez wydarzeń.

Wiedeń, 20. września. Urzędowo donoszą; 
Bez wydarzeń.

V'ieden, 21. września. Urzędowo donoszą; 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 22. września. Urzędowo donoszą: 
Na zachód od jeziora Ochryda wojska austro- 
węgierskie i niemieckie odparły w ciężkiej walce 
eilny atak francuski.

Saÿ’ generalnego

Wojna oleńko Ui
Nowa bitwa we Flandryi.

Berin, 20. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: We 
Flandryi trwała bez zmian najsilniejsza walka 
artyleryjska przez cały dzień między lasem 
Houlhoulst i Lys. Uderzenia ogniowe najwięk­
szej gwałtowności spoczywały zmiennie na po­
jedynczych odcinkach naszej strefy obronnej. 
Po gwałtownym ogniu huraganowym wczesnym 
rankiem, nastąpiły, gdy się rozjaśniło według 
dotychczasowych doniesień silne ataki angielskie 
na szerokim froncie.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Przed Verdun zaatakowali Francuzi wczoraj ra­
no i Wieczorem znowu bez żadnego skutku koło 
wzgórza 344 na wschód od Saniogneux, gdzie 
dzień przed tern ponieśli krwawą klęskę.

Zestrzelono 20 nieprzyjacielskich samolotów. 
Wicesierżant Thom strącił także wczoraj w wal­
ce na powietrznej dwuch przeciwników.

-Berlin, 21. września. Naczelna kwatera do: 
nosi: Front armii królewicza Ruprechta- Wojska 
czwartej armii wálczqcej pod dowództwem ge­
nerała piechoty Six v. Arnim wytrwały zwy­
cięsko w trzecim dniu bitwy we Flandryi. Jeżeli 
już działanie ognia w ostatnich dniach wskazy­
wało na wielkie wytężenie sił u Anglików, to 
użycie skoncentrowanie zastosowanych przez nie­
przyjaciela 20. września b. r. środków bojowych, 
na froncie szerokości okrągło 12-kilometrów wy­
kazało najwyższy stopień. Za potężnemi falami 
najsilniejszego ognia huraganowego z dział i 
miotaczy min wszystkich kalibrów wystąpiło ra­
no do szturmu na wązk:m pasku atakowym mię­
dzy I angenmarck i HoUebecke przynajmniej 9 
angielskich dywizyi, w tern kiika australskich, 
częstokroć przy poparciu samochodów pancer­
nych. i miotaczy płomieni. Atak doprowadził nie­
przyjaciela po toczonej ze zmiennym szczęściem 
walce na kilometr w głąb naszej strefy obron­
nej. Na Paschend ide i Cineluvelt parł przeciwnik 
chwilowo dalej. Na zachód od Paschendaele od- 
paił go nasz kontratak. Na północ od gościńca 
Memiń—Ypern pozostała część terenu w jego 
rękach. We wszystkich innych odcinkach plam 
boju przeciwnik wśró 1 najcięższy uh strat w za­
ciętej, bohaterskiej walce naszych wojsk do

yóznegc popołudnia został wyparty na pote wy- 
bojowe naszego skrawka bojowego, poza którym 
poprowadzone w ogień nieprzyjacielskie posiłki 
nie mogły nic zyskać na terenie. Miejscowości 
leżące w strefie bojowej są wszystkie w na- 
szem posiadaniu. Dzisiaj rano Anglicy nie pod­
jęli dotąd walki. Jak w poprzednich bitwach we 
Flandryi dowództwo i wojska dokonały nad­
zwyczajnych czynów.

Nowe walki we Flandryi. '
Berlin, 22. września. Naczelna kwatera do­

nosi: Front armii królewicza Ruprechta Po 
gwałtownych uderzeniach ogniowych, po których 
nastąpiły tylko koło St. Julien beowocne 
częściowe ataki niepi zyjacielskie, walka ogniowa 
na froncie flandryjskim zwolniała wczoraj przed 
południem. Od południa potęgowała się znowu 
do wielkiej gwałtowności nad wybrzeżem i od 
Ysery aż do Deule. O godz. ótej wieczorem 
rozpoczął się na przestrzeni od Langenmark aż 
do Holebecke najsilniejszy ogień huraganowy, 
który trwał przez godzinę. W związku z tern 
przeszła angielska piechota na wielu miejscach 
frontu znowu do ataku. Tam, gdzie między 
kolejami Boesinghe-Staden i YpernJ-Roulers 
szturm nieprzyjacielski me mógł się rozwinąć 
w niszczącem działaniu obronnem naszej ar­
tyleryi, został odparty w walce wręcz. Dalej na 
południe aż do kanału koło Holebecke złamała 
siła naszego ognia niszczącego, nieprzyjacielskie 
fale atakowe. Tylko w odosobnieniu wyszły an­
gielskie oddziały szturmowe ze swych pozycyi 
wybojowych. Zostały one odparte. Dzi siaj rano 
wywiązały się po spotęgawaniu się ognia miej­
scowe walki piechoty, które w zupełności prze- 
b egły dla nas pomyślnie.

Na linii innych armii na froncie zachodnim 
panowała prawie wszędzie ni**znaczna czynność 
potyczkowa.

W walkach we Flandryi brali lotnicy wy- 
bitny udział. W obu ostatx'ch dniach zestrzelono 
29 samolotów nieprzyja' ilskich i dwa balony 
na uwięzi. — Trzech naszych lotników spadło. 
Nadporucznik Schleich zyskał swoje 21 i 22 
zwycięstwo w powietrzu. Nadpor. Buclow ze­
strzelił swego 21 przeciwnika, por. Wisthof i 
por. Adam zestrzelili po dwuch nieprzyiaciel- 
skich lotników.

Pierwszy gen.-kw®lerm. : L u d e n d o r f f.

IWi w Mmli
Czynność potyczkowa w luku Czerny.
Berln, 20. września. Naczelna kwatera do­

nosi: Tylko w luku Cerny żywa czynność po­
tyczkowa. I

Berl’n, 21. września. Naczelna kwatera do: 
nosi: Bez szczególnych wydarzeń.

BerFn, 22. września. Naczelna kwatera do­
nosi; W t erenie górskim między jeziorem Ochry­
da i doliną Scumbi zaatakowały znaczne siły I 
francuskie. Niemieckie i austro-węgi rskie wojska 
odparły przeciwnika w zaciętej walce. I

Pierwszy gen.-kwaterm. : L u d e u d o r f f.

Przegląd I
Wybór prezesa Koła polskiego. |

\V niedzielę po południu miał się odbyć I
we Wiedniu wybór nowego prezesa Koła Pol- I 
sk’.ego. Ponieważ stronnictwa nie doszły w tej I 
sprawie jesztzt do porozumienia, odroczono, wy- I 
bór na poniedziałek o g. 11. przed południem I 
Stronnictwo ludowe postawiło jako kandydata I 
posła Witosa, który, zdaje się, ma jednak in tło I 
widoków wyboru. i
Oświadczenie nowego ministerstwa francuskiego. I 

Ministerstwo Ribota ustąpiło, a rządy objął 
gabinet Painleve'a. Wystąpił on przed obaj iz- I 
bami ze swoim programem, z którego wyinu- I 
jemy następujące ustępy:

Francya prowadzi wojn ç'dalej, nie gwoli I 
żdobyszy ani zemsty, lecz by bronić swojej | 
wolności i niezawisłości razem z wolnością i I 
niezawisłością świata. ’ |

Żądania Francyi są żądaniami sprawiedii- I 
wości samej i są niezależne od wyinku bitew. I 
Francya głosiła je już w r. 1871, kiedy została I 
zwyciężona, głosi je także teraz, kiedy swoim I

I napastnikom dała odczuć siłę swego oręża. — 
Odzyskanie Alzacyi i Lotaryngii, wynagrodze­
nie za szkody i zniszczenia, które wyrządził 
nieprzyjaciel, zawarcie pokoju, ale nie pokoju 
przymusowego, pokoju przemocy, któryby za- 

| wierał w sobie drugą wojnę, lecz pokoju spra­
wiedliwego, któryby nie uciskał żadnego narodu, 
ani mocnego, ani słabego, pokoju, skutecznych1 
rękojmi, któreby zabezpieczały wspólnotę na­
rodów przeciw zamachowi jednego z nich — oto 
są wzniosłe cele wojenne Francyi, jeżeli wogóle 
o takich celach może być mowa u narodu, który 
przez 44 lata czynił wszystko, aby ludzkości 
zaoszczędzić okropności wojny. Jak długo te cele 
nie są osiągnięte, będzie Francya toczyła wojnę 
dalej.

Kornifow.
Sprawa Kornilowa jest ciągle jeszcze niewy­

jaśniona. Według pólurzędowych doniesień no­
wy szef sztabu Aleksiejew internował go wraz 
z 23 jenerałami w Mołnlewie nad Dnieprem, 
gdzie była siedziba głównej kwatery. W nocy 
dnia 17. września pojechali do Mohilewa Kić- 
reński, tudzież ministrowie wojny i marynarki. 
W związku z tym wyjazdem powstały pogłoski, 
że z Korniłowem nawiązano układy. Potwierdzę 
nia tej wiadomości niema, ale ze źródeł wiary- 
goduych donoszą, że Kornilow jest wolny, że 
z Mohilewa nie wyjeżdżał i nie miał wcale za­
miaru zdobywać Petersburga. Nieporozumienie 
rozwinęło się na tle przesuwania wojsk, spowo­
dowanego przez zajścia w Finlandyi i zdobycie 
Rygi. W Petersburgu dopatrzono się w tycW 
mchach próby zamachu stanu. Ta wersya tłu­
maczyłaby wszystkie ostatnie zajścia.

Armia amerykańska.
Beri. Tagbl. donosi z Hagi: Według do- 

I niesienia agencyi Hawasa z Waszyngtonu, pre- 
I zydent komisyi wojskowej amerykańskiej Izby, 
I posłów oświadczył, iż pod broń dó 8. b. rn. zgło- 
I siło się 1,074.146 ocnotników, z czego przy- 
I pada na regularną armię 108.145 żołnierzy’ i 
I 7.023 oficerów, na milicyę 337.421 żołnierzy ř 

M25 oficerów, na r< zerwę 55.487 żołnierzy i 
32.211 oficerów, nadto w obozach ćwiczeń znaj- 

I duje się 37.341 oficerów. W liczbie powyższej nie 
mieści się 670.000 żołnierzy, powołanych pud 
uroń na mocy nowej ustawy wojskowej.

W liście do rimesa pisze wydawca Phi­
ladelphia Lcdger: Wojna będzie się toczyć aż 
do istotnego końca. Takie jest przekonanie Ame­
ryki. Wojskowe koła w Ameryce sądzą, iż wojna 
potrwa jeszcze dwa lub trzy lata.

I ClsUwa z 17. września 1917
tycząca się wsparcia rodzin, których żywi­

cieli zatrzymano w nieprzyjacielskich krajach za­
granicą, jakoteż wśparcia rodzin marynarzy za­
łóg okrętowych marynarki handlowej, którym 
powrót z neutralnych krajów nie był możliwy.

Za zgodą obu Izb Rady państwa uznają 
za stosowne zarządzić, co następuje

§ 1.
( . k. Rząd zostanie upoważniony, iżby nie­

zamożnym członkom rodzin tych obywateli Pań- 
s.v.a austryackiego, litóray z powodu wydarzeń1 
wojennych zostali przymusowo zatrzymani w 
krajat h nieprzyjacielskich zagranicą, lub też ma­
rynarzy handlowej marynarki ,którym powrót 
z neutralnych krajów nie był już możliwy, — 
na czas wojny względnie aż do chwili wcześniej­
szego powrotu żywiciela rodziny, przyznano 
w ,parcia z funduszów państwowych w wyso­
kości każdorazowego zasiłku na utrzymanie dla 
c i >nków rodzin osób powołanych do pełnienia 
: te by w sile zbrojnej.

§ 2.
Ustawa ta wchodzi w życie z dniem ogło­

szenia.
§ 3-

Wykonanie tej ustawy polecam Memu Mi­
nistrowi spraw wewnętrznych w porozumieniu a 
interesowanymi Ministrami.

Reichenau, 17. września 1917.
Karol w. r.

Seidler w. r. Toggenburg w. r.
«aUBaiMMnnaniSKBKMKMBaMBMBjMIBMI

Myśli i zdania.
Kto żyje z plonu dawniejszych lat. 
Przeżuwa przodków dostatki . . ., 
Temu dowództwo odbierze świat
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A mienie wydrą wypadki. I drzewa opałowego i użytkowego mogą produ- i ■■■■■■■■■■■■■■■■mmravmmraMMmMnni
Do tych należy jutrzejszy dzień, 1 cenci i handlarze oddać bezpośrednio potrze- I
Co nowych łakną zdobyczy: I bującym Producenci drzewa są obowiązani do I
Kto się usuwa w ciszę i cień, 30. listopada b r wszystkich przy wyrobie drze- | jak sie odbywa rekwizycya ziemniaków w
Ten się do żywych me liczy wa zajętych robotnikom użyć jedynie do produk- Galicyi. „Lud katolicki" donosi: Dzień 24. sier-

Adam Asnyk. | cyi drzewa opalowego. Transport drzewa do pnia b. r. pamiętny zostanie dla gminy Zdrocjiec 
miejscowości położonych poza Śląskiem jest doz- I pow. brzeskiego, gminy, która w. r. 1015 uległa 
wolony za pozwoleniem starostwa. Każdy produ- I bardzo wielkiemu zniszczeniu. Dnia tego przy- 
cent drzewa i handlarz obowiązany bvl dnia | był do tej gminy żandarmi i zażądał odstawienia 
2. września b. r. zgłosić swój zapas drzewa I dla c. k. starostwa w Brzesku natychmiast 10 
wynosząc y przeszło 10 metrów sześciennych. -- i metrów ziemniaków. Nie oomogły tłumaczenia 
Pozmej uzyskane zapasy należy zgłosić 1., 15. I í prośby ze strony włościan, że ziemniaków teraz 
i 31. października. Przekroczenia tego rozporzą- I kopać nie można, gdyż z powodu posuchy przez 
dzema będą karane. I całą wiosnę i lato dopiero teraz zaczynają się

Z Czechowic. Pod koniec ubiegłego tygo- I wiązać i rość — żandarm zmuszał groźbami 
dnia zaszedł u nas katastrofalny wypadek. W I do kopania i kopano nie tylko we dnie ale 
rafineryi „Vacuum" zajęty robotnik Andrzej I i w nocy przy świetle latarni. Były nawet wy- 
Grygierczyk, syn miejscowego gospodarza i prze- I padki, że żandarm budził mieszkańców ze snu i 

, . wodniczącego tady szkolnej przez nieostrożność | wypędzał w pole. W końcu jednak dopiął swego,
szyna s. p. Leopold Parma, który w czasie I spowodował ekspiozyę gazu i stał się przyczyną I bo na drugi dzień dwie fury drobniuteńkich 
utonął w Prucie dnia 13. lipca 1915, otrzymał I swojej własnej śmierci. Pracował tuż obok zbiór- I ziemniaków, które dopiero po deszczu zaczęły 
medalion hom »rowy za wierną służbę. Medalion I nika , benzyny i chcąc jakiś kurek od- I rość, odstawiono do Brzeska. Podajemy ten fakt 
wraz z uwiadomieniem o odznaczeniu, podpi- I kręcić, waął do pomocy sztabę żelazną, bo od- I do wiadomości naszych władz i posłów., jeżeli 
sanem przez pułkownikaHallera,^ komendanta I kręcar.ie sprawiało mu trudności. Nie uprzy- I bowiem w ten sposób będzie się postępowało, to 
. , i___!_- I łom n wszy sobie wcale, w jai< niebezpiecznem I tylko przyśpieszy się w państwie i kraju widmo
jąca w Cieszynie. | miejscu się znajduje, potrącił sztabę o kurek, I głodu, a ludność dręczoną i ,maltretowaną wszel-

ffiXTmoXdremnydo sz^aTßiSu^X w korona^ Ä
na tym samym jeszcze d!iiu umarł. Całe szczę- ÄftSrÄT6

gionistom internowanym w Szczypiorîiie. W tych I wadzi? L^łomte^^ | X'^dl P°b°ry ‘ zaPr^

’ I I s,"^h ” “ ,erzy
Dz eci w Warszawie wymierają. Jeden z 

rodaków z Gdańska zwiedził w ostatnich dniach 
Warszawę, gdzie niezbyt przyjemne dla Pola­
ka przeżywał chwile.

„Mieliśmy zwiedzić — opowiadał — pod­
miejską kolonię dla ubogich dzieci. Zbliżając 
się do celu, zauważyliśmy w pobliżu cmentarz^ 
snąć niedawno założony, na którym ujrzeliśmy 
dwie osoby^ bielące się z daleka. Zdawało się, że 
są to duchowni w komżacii. Nie zwracając na 
to uwagi, udaliśmy się na oględziny kolon i. Z 
powrotem mając cmentarz, znów spostrzegł śmv; 
na nim dwie postacie księży, przechadzających 
się wzdłuż szeregów mogił a że jednego z nich, 
pracującego w kolonii pragnękśmy zapytać o 
kilka szczegółów dotychczących ruchu dobro- 
czynnościowego w Warszawie, przeto weszliśmy 
na cmentarz, nawiązując ? nim rozmowę. W 
toku jej zagadnąłem go, dlaczego to przechadza 
się on z drugim księdzem od tak dawna po 
cmentarzu?

Myi tu całv daieA dzisiejszy spędzamy 
odparł.

Dlaczego? — pytałem zdziwiony.
Czekamy na pogrzeby... Nadciągają co 

chwilę. Istne procesye.. Same małe trumienki!
Umilkliśmy wszyscy. Zauważyliśmy teraz, 

że nasypy grobowe były całkiem świeże i małe 
i długo, długo nie mogliśmy wymówić słowa, 
bo te małe mogiły mówiły nam za wiele... Mó­
wiły o tej tak: głośnej śmiertelności niedokarmio- 
nej dziatwy i rozumieliśmy, że tutaj ujrzeliśmy 
inną — kolonię dia dzieci.

Obcokrajowcy obow'azani w Ameryce do 
służby wojskowej. Wyjątek stanowią tylko' Nicm-

-Z Cieszyna i okolicy.
Z „Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra“. W 

piątek, dnia 28. b. m. odbędzie się o godz. 
6. w kościele parafialnym w Ciesz; nie Msza św. 
żałobna za zmarłych członków „Dziedzictwa bł. 
Jana Sarkandra."

Odznaczenie. Krzyż wojenny za zasługi cy­
wilne 2. kl. otrzymał Dr. Wacław Olszak, le- 
Rarz w Karwinie.

Odznaczenie po śmierci. Legionista z Cie-

utonął w Prucie dnia 13. lipca 1915, otrzymał 
medalion honorowy za wierną służbę. Medalion 
wraz z uwiadomieniem o odznaczeniu, podpi- r - *’ ..... . . .
2. brygady, otrzymała matka poległego, mieszka­
jąca w Cieszynie. JW„

Wolne posady. W ochronkach Macierzy I Przez to iskrę i ta iskra zapaliła gaź
Szkolnej jest wolnych kilka posad mistrzyń. Po- od™. „ „u.
dania należy wnieść natychmiast do Zarządu 
Głównego Macierzy Szkolnej, Cieszyn, Dorn Na­
rodowy.

♦
Dzielnicowy Komitet niesienia pomocy le-

dnia zawiązał się na Śląsku międzypartyjny Ko­
mitet dzielnicowy, który wziął sobie za cel po­
moc legionistom polskim, internowanym T~ 
Szczypionie. W dzielnicowym Komitecie tym re- „ 
piezentowane są wszystkie stronnictwa i pisma I współeztijących.“ Ntecíí Wszechmocny strapio- 
polskie oraz orgamzacye pan ze Śląska. Pre- I nyCf rodziców pocieszy a zmarłemu da spokojny 
zesem komitetu wybrano posła ks. Londzina, I odpoczynek!
skarbnikiem prof. Józefa Króla. Komitet zor- I y zw/t . K.ganizuje niebawem akcyę składkową na rzecz I ..Ap,™ ďň iL ?a,nan,5;\ bVezPa'?1 
nternowanych legionistów, poruszył zorganizo- I JaPc7j5fnîQ M ™

iwanie dwóch Korni' ;lów (zagłębte i Cieszyn), JL Î ’ i'3 * JeJmających zorganizować uroczyste wieczory z o- I p k ii ’ 1 ‘ C«Uf. kl^kaJ?ar.baclK9^’.^J 
kazyi 100 roczęicy zgonu Tadeusza Kośćuszki, i K'
« którycłi czysty dochód w części lub w całości I 3 ’ znę' 
przeznaczony ma byc na cele Komitetu. J Z Mor. Ostrawy. (Se n za cy j n e are s zto- 

'. . w • - . * , I wania). Władze aresztowały przed paru dniami• "7Z.C^ z e zwolnień od służby wojsko- I w Mor. Ostrawie ofieyała dra Mesusa, oraz jego 
wej. Mimątcrstwo oorony krajowej zarządzrto, pomocników Welliera, Kocha oraz Goldberge- 
zc wszjscy, którzy przed 10. kwietnia o zv>ol* I ra, zajętych w wojskowym magazynie prowian- 
nienn prosili i otrzymali je, nie muszą 30. I tów pod zarzutem ogromnych nadużyć towarami 
września rukowac, lecz zostają dalej zwolnieni I spożywczymi. W magazynie znajdowały się wiel- 
dr końca listopada Rozstrzygnięcie to stoi w kie zapasy kawy> cukri, herbaty, sera, mąki i 
związku że zbiorem btuakow, ziemniaków' i kai- I zboża. Aresz.towani towary te sprzedawali miej- 
my dla bydła jakoteż z przeprowadzeniem za- I scowvm lub wiedeńskim kupcom, albo wysy- 
sæVcow jesiennych. Przedłużenia zwolnień udzie- fali Je do Niemiec. Zboże wysyłano na Śląsk 
ają otaiostwâ. I pruski w naczyniach na mleko. Na nadużycia

Zarządzenia z powodu braku wody w Cie- I *e zwróciła uwagę lwowska komenda wojsko- 
szynie. Przełożeńsiwo gminy zarządziło, że odtąd I wa- Aresztowani żyli na szeroką stopę, albowiem 
wodociąg miejski otwarty będzie w następuią- I manipulacye te przynosiły im olbrzymie zyski, 
cych terminach dla lewego brzegu Olzy: od Z Pastwisk. W tutejszej gospodzie pod ka- 
godz. 6. do 8. rano, od 10. do 12. w poł. i od I sztanem jako zeszłego roki 'na Równinach co 
£ Jo 9. widezorem. Na Frysztackiem Przedmie- I niedziela odbywa się tameczna zabawa, na któ- 
ściu, ul. Zamkowej, Cię/arowej, Rerniasza, Bóżni- rej tutejszy gospodzki p. Mrowczyk robi dobry 
cnwej, Browarowej. Nowomiejskicj, Srebrnej I interes. Radzimy p. Mrowczykowi, jeżeli mu tę- 
Hofna, Polnej, na Wzgórzu Bobrcrkiem, ul. I skno za muzyką, niech się uda na front i prze- 
Koenlcra, Bielskiej’ i Prutka będą hydranty ot- I cudnie mu tam będą grały szrapnele i granaty, 
warte od godz. pół 7 do 8. rano, 10. do 12. w I a dnia świątecznego niech nie gwałci. Prosimy
poi. i 3. do 5. popoł. — Oprócz tego stoją do urząd gminny ażeby zrooił wszystko co możli-
rozporządzenia wszystkie studnie w dzień i w I we, ażeby temu kres położyć. Obserwator.
nocy- ;| Z Ropicy. (Przejechanie przez po-. , - - — . ...---------- :

Rekwlzycya drzewa opałowego. Wtdług roz-I c>«lg)- We czwartek na stacyi Ropicy zginął I Jakie rozmiary przybic.ze mobilizacja s ł 
porządzenia ś prezydenta kraju z dnia 31?sier- I P°^ kołami pociągu Kłus, 171etni chłopak z | zbrojnych w etanach Zjednoczonych amcryK., o 
pnia b. r. należy wszelkie drzewo znajdujące I Żukowa. Chłopiec chcial wyskoczyć, zanim je- I lem tej chwili nie posiada jeszcze prasa me- 
się obecnie u producentów i handlarzv i aż I szcze poct.ąg się zatrzymał i dostał się przytem I zawodnych wiadomości. Miarą ducha wojenne- 
do 31. października b. r. wyprodukować się I P1’^ koła pociągu, będącego jeszcze w ruchu. I lleíío, Ameiyki jest jednak niewątpliwie w’iado- 
niające odstawić na wskazane miejsca celem zao- I Zginął na miejscu. I m9^c poda a obecnie przez bcrmiskie pisma, a
patrzenia ludności w drzewo opałowe. Wyjęte Z Górnej Suchej. 21. b. ni został w cegielni wiąinyc^d?shSby^oRkoweUaS3 obœÎÎ 

nyypada^.,-eh des. ,«- dia admi„istra?i woj- Ä Ï 3.TSSÄ* ÄwIÄ
skowe-, :arządow kolejowych, pocztowych i tele- wypadek śmierci skutkiem zasypiaia ziemią na Ntemców, albo do ODUSzcîetea Stanów Ztedío 
graficznych, albo przez oddział drzewny w Wie- I wzsnomnianei ceo-irlni '-„i, \ i - opuszczema ^ąnow -żjeclno-dniu I. Reichsratsstrasse 11 zarekwirowane, dalej I „ • I . . meiyki w przec ągu dni 90, albo do
te zapasy, które na prośbę właściciela przez Zc Zbytkowa. (Tajemnicza śmierć). Tutej- s awænia się przy przeglądzie wojbkuwym. Rz. jd 
powiatową władzę polityczną jia konieczną po- I sze^° chałupnika Jana Homla maleziono w u- spodziewa się tą drogą pozyska, okolo 1 miliona 
trzebę w publicznym interesie wolnemu handle- I biegłym tygodniu martwego w lesic, dokąd wy- I re ruta.
wi pozostawione zostały wreszcie zapasy, któ- s:.ę P° dr79wo- domu zabrał z sobą 24 K, I pnn nrotestantów navrrftcnnrcS1 Pismo rych producent dla siebie potrzebuje.1 ziœkwi- ’^'c ’ przy nim me znaleziono. Nie było żad- angiSe ,-ffi’ üniveî e" p X-
rowane zapasy mus/ą pozostać nienaruszone. — I 9^'. Y’ htorebj wskazywały na gwałtowną I o fe)n że na fronJ > , ■ ’i'^m v -■>
Wyjątek, od zamknięcia stanowią zapasy drzewa erc. ^owa obdukeya zwłok może wyjasfti Francyij przcszjo 40 030 •.oînicrz/'aimielskii i 
az do 10 metrów sześciennych, potrzebnych do przyt/ynę śmierci. protestants^ powróciło na łona kościoła Kah  
pokrycia potrzeb gospodarczych. Takie zapasy 1 ------—1 lickiego.
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byłby się wdał w wojnę.
Oj ziemniaku I

Czeniżeś ty, ziemniaku pogardzany 
Wysłużył sobie to u nieba, 
Żeś dziś tak wszędzie pożądany? 
Że cię w Berlinie nawet trzeba! 
Gdy dawniej jadł cię chłop i świnią 
Dzisiaj smakujes' i hrabinie! 
Szczęścia -ci tego nic zazdroszczę, 
Wszak zawsze tobą rad się goszczę,

Lecz mi łzy w oczach dzisiaj stoią, 
Że pogardziłeś miską moją!...

Oxaki pocctbw« M

Sól 20 - 25 °|o PO ! I za 100 ku 
kaMkaMi 10-IS^ „ 61 „ O 
wapno mielone do pola _ 6 K „ 100 „

bez worków, zalecając równocześnie P. T. rol­
nikom, zaopatrzenie się na czas we wspomnia­
ne artykuły.

Zarząd Bazaru ludowego 
we Frysztacie

Józef Folda Józef Blacha.

Czeta pocztowa •*

Bazar liw we Mcii 
stów, żarejestr. z ogr. poręką, zawiadamia swych 
P. T. Członków i Rolników powiatu frysztac- 
kiego, że pod koniec września b. r. 
otrzyma 14 wagonów nawozów sztu­
cznych t sprzedawać takowe będzie z maga­
zynów Spółki we Frysztacie po cenach jak 
następuje :

^ZIED 1CTWO WL JAWA SARKANDK 
rydeło .opta..« p«a« ite, »rob. Ema u. OrlalW 

f*ieśń saliną o pokój
według tadlodyf >Kto w opiek««. 

C*aa i af« 4 h '"•L
-“•mówlaniń «Morowe adreeowaćs ->Dll«Altetwa ->• 

Sarknndro« w Ciao«» .1«, Stały Targ 4

Zwolnienia w legionach. Pisma wiedeńskie 
podają, że brygadyer Roja otrzyma! wezwanie 
do służby w armii ausftyaćkiej w randze po­
rucznika rezerwy, zaś pułkownik Rydz Śmigły w 
randze chorążego. Kap. dr. Bobrowski i dr. 
I iebermann zostali zwolnieni z Legionów bez 
prawa noszenia munduru.

Protest duchowieństwa polskiego. Rheini­
sche Westindische Ztg. donosi z Bertina:

Duchowieństwo polskie protestuje przeciw te­
norowi roty przysięgi, którą składać mają polscy 
urzędnicy sądowi. Rota ta opiewa: Obejmując 
urząd, przysięgam uroczyście iż służyć bę­
dę wiernie ojczyźnie polskiej i polskiemu ludo­
wi, wedle najlepszej wiedzy bronić będę intere­
sów państwa polskiego; i dobra ogólnego, prze­
strzegać będę skrupulatnie przepisy prawne i 
wykonywać będę gorliwie obowiązki służbowe 
i orzekać będę bezstronnie i sumiennie".

Duchowieństwo niezadowolone jest, że w ro­
cie niema powołania się na imię Bogal i to spt z.e- 
uwia się tradycyi polskięjj i polskiego sądownict­
wa. Czysto świecki charakter .przysięgi uzasadnia 
ponadto obawę, że rota przysięgi świadków po­
dobny będzie miała charakter.

Pociągi „specyalne“ i „iwagony rezerwowa­
ne" na kolejach austryackich. Oburzającą jesj 
rzeczą, pisze „Arbeiter Ztg." z 11 września br., 
jak bezpotrzebnie i bezprawnie szafują koleje 
specyalnemi pociągami i rezerwowanymi wago­
nami wobec ograniczonego już do minimum ru­
chu dia cywilnej ludności. W piątek wieczór wy­
szły z Budapesztu natłoczone ludźmi pociągi, 
nawet platformy i Wejścia do wagonów były Na­
jęte. Mimo to w jednym z tych pociągów szŁdł 
próżny wagon salonowy, do któiego wejścia 
strzegło dwóch urzędników ruchu, by przypad­
kiem nie zajął w nim kto miejsca. Wagon je- 
cha' próżny, gdyż.miał zabrać z powrotem hr. 
Badiyany, brata ministra, w Czechach zaś w 
pi wnej stacyi wysłano specyalny pociąg luksu­
sowy dla pary nowożeńców hr. Revertera i jego 
małżonki ks. Schwarcenbcrg. Tymczasem zwy- 
kłynd śmiei telnikom przemawia się do sumienia 
patryotecznegd i żąda od niej powstrzymania 
się od podróży kolejami!

Rozruchy z powodu rekwizycyi dzwonów. 
„Kurjer Poznański" donosi w Nr. 194. W pro­
cesie przeciw uczestnikom rozruchów w Chorzo­
wie powstał', cli z powodu poboru dzwonów, 
wydał sąd wojenny w Bytomiu poniższe wyroki: 
Inwalida wojenny Ignacy Ciepela i żona górni­
ka Bron sława hnemizykowa po 4 lata więzienia; 
Mada Pułzerowa i robotnik Wojciccn Nowak 
po .' lata więzienia, żona robotnika Jadwiga 
Wolf półtora roku więzienia, robotnica Tekla 
Skrzypczyk trzy kwartały więzienia, robotnica 
Marta U fig 8 miesięcy więzienia; po'pół roku 
wiezienia otrzymali robotnik Alojzy Klaszczyk 
robotnic? Gertruda Guszka i Aniela Markiewka. 
Resztę oskarżonych, z wyjątkiem, dwuelt, któiyeh 
uwolniono i trzeciego przeciw któremu odroczo­
no rozprawę, skazano na 4 miesiące więzienia. 
Są to prawie bez wyjątku chłopcy szkolni imło- 
dz: robotnicy.

Biurokratyzm wojskowy. „Arbeiter Zeitung“ 
z d. 11. sierpnia br. pisze: „Z St. Veit donoszą: 
|ak wysoko ceni się (naszych żołnierzy, którzy 
na froncie ulegli chorobie — świadczy o tetu na­
stępujący wypadek: Dnia 2 jbm. umarł w Gra- 
fenhofie w szpitalu wojskowym na krwotok 
płucny pewien szeregowiec nazwiskiem Girnne! 
w.eczorem zaniesiono go do kapl cy cmentarnej 
w it. Veit. W poniedziałek wieczór przypomnia­
no sobie, że umarły ma na sobie komisuą bie­
liznę. Odkomenderowano tedy dwóch chorych 
żołnierz) z poleceniem, by trupowi zdjęli bie­
liznę wojskową, a wdziali mu jego własną.! Do 
tej operacyi musiano mu rozciąć ubranie cy­
wilne, W /którem leżał, ponieważ nieboszczyk 
spuchł, lak samo pociętą być musiała i konuśna 
bielizna, gdyż inaczej żywi nie weszliby w jej 
posiadanie, żołnierze odkomenderowani przyme- 
61i strzępy bielizny z trupa % i ojczyzna została 
uratowana!!...

14,250.000 strat w ludziach. Angielski „Alan- 
«liester Guardian" oblicza, że wojna obecna po­
ciągnęła za sobą stratę 9,850.000 ludzi w za­
bitych. Jeśli doda się do lego ubytek spowodo­
wany zmniejszeniem się narodzin, to cyfra stra. 
•w ludziach spowodowana przez wojnę światową, 
wyrazi się w cyfrzć 14,250.000.

Pieczeń . . . słoniowa. Dzienniki berliński 
donoszą, że 30-letni słoń indyjski, który przez 

lat 23 stanowił ozdobę ogrodu Zoologicznego 
we Wrocławiu, zranił się, skutkiem upadku tak 
ciężko, że musiano go zastrzelić. Mięso słoniowe 
oddano na sprzedaż bez kartek.

Co pocŁłaiTa wojna. Nakładem T »w. nauk 
społecznych w Niemczech wyszła broszura J’ar- 
vusa p. t- „Socyahiy bilans wojny", zawiera­
jąca kilka ciekawych obliczeń dotychczasowych 
wojny. Autor dochodzi w niej do wniosku, że 
po ukończeniu trzeciego roku wojny, bilans jej 
będzie przedstawiał się następująco: Pożyczki 
wojenne 350 milionów marek, zabici i ranni 24 
miliony ludzi, sami zabici 7 milionów, inwalidzi 
5 'milionów, straty z powodu zmniejszenia się 
urodzin 9 milionów. Produkcyä złota na całym 
świecie w ciągu ostatnich 500 lat wynosiła oko­
ło 62 miliardy marek, a więc mniej, niż pią­
tą część pożyczek wojennycli. Gdyby te 350 
milionów kosz ów wojennych ułożyć w 20 mar- 
kówkach, możnaby niemi opasać ziemię 9 razy 
wzdłuż równika. Przed wojną długi Europy wy­
nosiły 104 miliardy marek, a po 3 lat ich wojny 
urosną do 430 mil-ardow. Gdybv o\ye 7 milio­
nów poległych ustawić w kondukt pogrzebowy, 
sięgałby on od Paryża od Władywostoku. Cała 
angielska flota handlowa przed wojną miała 
wartość najmniej 3 miliardów marek, a więc 
mniej, niż wyniosą procenty od pożyczek wojen­
nych, jakie Anglia teraz płaci. Francya utraciła 
dotychczas cřwa razy tyle mężczyzn, ile wynosi 
ludność męska Alzacyi i Lotaryngii. Rosya za 
swe koszta wojenne.mogłaby wybudować siec 
kolejową gęstszą, niż w Belgii. Wogóle szkody 
wyrządzone przez wojnę ludzkości, są tak po­
twornie wielkie, że gdyby 'ich rozmiary prze­
widywano, to można na pewne przyjąć, że nikt 
nie byłby się wdał w wojnę.

twfeto opaicita prost bron»ks & I«

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA -AFVBH* 

ttarą iryfłoalł na aaboSaóałwła fetofeoa» M 
i. p. Henryka SiaaMawi«» 
ka. Radolł Toauuwk, profesor.
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Móc. MekHoM

Poszukuję do nabycia

realności od 5 do 10 morgów
pola z zabudowaniami goäpodarskiemi. Opis gruntu i bu­
dynków i ostatnią cenę w rfrrcie przyjmuje JóZef 
Szuster w Raju Nr. 99. poczta Fryszlat.

wuwm .«mm

DO NAUKI RYSUNKÓW
potrzebne są wzory rysunkowe. Obfite 
wzory podaje dzieło prof. B. Kotuli p. t.:

Nowoczesna nauka rysunków.
Dzieło to, opracowane podług najnowszych 

przepisów i metod, obejmuje 4 części, z których 
każda zawiera kilkadziesiąt tablic i kilka stroti 
objaśnień. Części-te sąi I. Roślina l ornament; II. 
Przedmioty; 111. Ćwiczenia tcdwicztie; IV. Ilu- • 
strowanie. Każda część osobno po K 7. Całość 
w eleganckiej mapie płóciennej K 30. Tego sa­
mego autora

Ornament nowoczesny 
obejmuje 12 zeszytów po kilkanaście tablic z ob­
jaśnieniami a mianowicie : 1 — 2. Stylizowanie 
i szeregowanie liści; 3 — 4. Stylizowanie i szere­
gowanie kwiatów; 5. Formy geometryczne; 6. Zdo­
bnictwo ludowe; 7. Monogramy i sygnety; 8—10. 
Ptaki japońskie; 11—12. Motywa japońskie. Cena 
zeszytu K 2'—;
Wysyłka za zaliczką lub za" poprzednie» przysł. pieniędzy. 

Nakładem polskiej księgarni „STELLA“ w Cieszynie.

Cementowe płyty 
chodnikowe.

1OOOO m! cementowych płyt cho­
dnikowych oddam do natychmiasto­
wego wykonania fachowemu akor- 
dantowi. Potrzebay matę-yał jest na 
miejscu. Oferty nadsyłeć do Admini- 
stracyi Gwiazdki Cieszyńskiej pod

„Pły y chodnikowe."

Bank Cieszyński Kieiyte/ u Cieszynie 
atowff s z*oi< n„rsjsstrow*»s x al»ofraalci oai. pi»r<ka 

w doma „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
x filiq w Dziedzicach 

ndztala potyccak ** M^otaką t ak«la ■* aaÜK- 
üivuny proc«« i pMCntai* 

wta&dki na oszczędność 
I Rtafl t>4 k
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Nota pokojowa Papieża 
Benedykta XV. a„Nowy

Czas".
Wśród huku armat, wśród strasznych wUk 

i Bitew rozległ się z wyżyn watykańskich ze, 
Stolicy apostolskiej potężny głos Ojca św. Be­
nedykta XV., wzywający władców i ''■rządy 
państw do podjęcia układów pokojowych. Wiele 
już jednostek na wybitnych stojących stano­
wiskach, nawet cate stronnictwa przyjmowały 
rolę orędowników upragnionego pokoju, ale bez­
skutecznie. Dyplomaci zwątpili o możliwości po­
średnictwa pokojowego, zabiegi socyalizmu prze­
szły również bez rezultatu. W sierpniu b. r. 
wydał Papież Benedykt XV. swą wiekopomną 
notę pokojową, którą w całej osnowie oddru- 
kowaliśmy w nr. 68 (z dnia 24. siebpnia b r.) 
naszego pisma.

Prasa poważna całego niemal świata za- 
jęłh wobec ostatniego orędzia pokojowego ob­
iektywne stanowisko. Nawet libérante i anty­
katolickie pisma z sympatyk i wdzięcznością 
Przyjęły wywody Benedykta XV., które w ogól­
nych zarysach omawiają warunki pokoju. Prasa 
stwierdza jednomyślnie, że głos Ojca św. jest 
ccemś więcej, niż głos któregokolwiek z władców 
państw neutralnych. Papież wydając swój', notę 
pokojową do rządów państw wojujących i neu­
tralnych. działał nietylko jako władca, ale także 
jako głowa całego katolickiego świata, otoczona 
powszechną czcią, ciesząca się powagą na ca­
łym świecie. Nad notę Ojce św. nie można 
zdaniem polityków i naczelników państw za- 
wikłanych w obecną wojnę, przejść do porządku 
dzieiinego, nie można jej też zbyć byle czem, 
ani pozostawić bez odpowiedzi. ’

Wszak już nieraz w ciąga obecnej wojny 
powaśnione państwa i narody bez względu 
na religię i tnarodowość — przyjmowały chętnte 
interwencyę Benedykta XV.; dzięki jego nie- 
fitudzonym zabiegom przyszła do skutku wy­
miana ciężko rannych, jeńców wojennych, po­
mieszczenie jeńców — ozdrowieńców w neu-

Jura i Jónek.
Jura: Przyszełeeh sie do was napić wody, 

bo nom nasza studnia wyschła. Jest tam na 
spodku jeszcze trochę żuru i glonu, ale sie tego 
boję pić, żebych nie popod w jaką nimoc.

Jónek: Ale czemu ni, my momy chwała 
Panu Bogu wody zatela; (do żony.-) ty Hanko 
przynieś tam Jurzyczkowi wody, ale prosto ze | 
studnie! Je to latoś z tą wodą ostuda. Jakby to | 
tak miało zostać na zimę, to nieszczęści go­
towe.

Jura: Toć, nom też przydzie do bydła wo­
zić wodę we żberach abo w jakich buciorach 
z, Olzy choć ji też tam je mało a jeszcze ku 
temu zaświniono. bo trzyniecki werki puszczają 
n& Olze jakisi masne świństwa, tak sie to pstozy 
nla wodzie jak dąga. Już down» przed wojną 
stary rybioż Morcinek na to bezprawi zurzył, 
bai snoci wydali jakisi zakoz z hetmxiîstwa pruci 
temu, ale sic nie pumógło, puszczają, fóit dali, 
nie pytają sie o zakazy, jeny robią po sweimu.

■ Jónek: Dyć też tym spuaobem wszyściutki 
ryby w Olzie wytrull i wykantrzyli, wiela to 

tralnej Szwajcaryi, zwolnienie jeńców^od przy­
musowej pracy w, niedziele; Papież choć sam 
biedny, ofiarował ’ dla głodnych1 i biednych 
mieszkańców Belgii, Polski, Litwie, i innych cier­
piących krajów znaczne wsparcia pieniężne; sam 
w wydanych dotychczas orędziach nakłaniał w 
gorących słowach naczelników państw i po­
waśnione narody do upamiętania, do zakoń­
czenia tej strasznej rzezi; on jeden okazał się 
prawdziwie neutralnym, ojcowskim, nieustraszo­
nym, meprzekupnym i niewzruszonym stróżem 
i ostoją odwiecznych praw sprawiedliwości i 
ludzkości.

Tylko „organ towarzystwa ewangelików 
śląskich“ „Nowy Czas“ ~w nr. 34. z d. 26 sierp. 
1917 z iście sekciarską zaja Ilością rzuca się na 
ostatni wiekopomny papierki rnan.feU pokojowy, 
bryzga jadem n-enawiści i pufidyi, widocznie w 
tym celu, by w swych czytelnikach w roku ju­
bileuszowym reformacyi rozżarzyć hasło, prze­
kazane w spadku przez Lutra „impleąt vos Deus 
odio papae“ („niech was Bóg napełni niena­
wiścią do papieża“)

Nie znalazł łaski w oczach „Nowego Czasu“ 
już wstęp tej noty, w którym zaznacza Papież I 
„iż wśród okropności tej strasznej nad Europą 
rozszalałej wojny wytknął sonie trzy cele: wobec 
wszystkich prowadzących wojnę zachować zu­
pełną bezstronność, jak przystoi temu, któiy jest 
ojcem wszystkich (.Nowy Czas“ fałszuje trkst 
noty przez dodatek: „wierzących“) i wszystkie 
swoje dzieci równą otacza miłością;“ — nieust an­
nie starać się, wszystkim wyświadczyć jak naj­
większą miarę dobrego, a to bez względu na 
os-jbę. Hez różnicy narodowości albo religii, jak 
nam to przepisuje za ówno ogólne prawo spra­
wiedliwości, jakoteż poi uczony nam przez Chry­
stusa najwyższy urząd duchowny.“

„Zdrowo myślącemu4 »Nowemu Czasowi« 
zt.raz wstęp tej noty narzuca kilka uwag i pytań. 
Pyta więc, „którzy są ci wszscy wierzący, o 
których losy papież się tak troska? Czy są to 
wszyscy chrześcianie, nawet i ewangelicy?“ I od­
powiada: „widocznie, boby jego nota nie miała 
żadnego politycznego sensu gdyby się według 
dogmatycznej zasady katolickiej zwracana tylko 
do wierzących katolików." Ciekawe, że ojcowska 
troska papieża o skrócenie tej strasznej wojny, 

kiesi w Olzie bywało ryb, dyć to tak gmerało, 
a dzisió nie uwidzisz nigdzi, ani w plosie pod 
trzecią gacią marnego laluszka. Ja o czemż my 
to rządzili, rychtyk o tej wodzie dyć też w 
mieście nima wody. Kiesi jak fundowali waser- 
lajtoiik sie tak jeżyli, rzecy, nom już teraz studni 
nie trzeba, zasypali studnie, bo to gańba na taki 
miasto jak Cieszyn chodzić na wbde ku studni, 
to je staroświecki i tak jeszcze hechstens 
pasuje na Jasiów abo Strómień, ale ni na nas — 
a teraz by sie studnie przydałyl ’

Jura: Musi być ten waserlajtonk cieszyński 
dychawiczny, bo w nim niejeny Ltoś, ale jednym 
cięgem wody chybio. Jak pore dni nie padze, 
już ty rezerwaty próżne, choć do nich plompu- 
ją wodę z tyrki. Dyć to je niemal każdy rok 
z tym cieszyńskim waserlajtonkem. A cóż mo 
ten naród pić. Wody nima, a jeszcze ku temu 
z tyiks, a teraz ani taki nima, bo tyrka wyschła, 
nima skąd plompować, mleka coraz mieni, 
piwska nima, a wino je gorsze niż kaouśnionka, 
a drogi, że liruza.—^^;^t^x;

J*nek;[Snoci już zaś ňá zomku zaczeni 
warzyć jakisi trónek, niby piw» i niepiwo, taką

podyktowana uczuciem miłości i humanitarności, 
tak śię „narzuca“ „Nowemu Czasowi.“ Czy je­
szcze w 4. roku strasznej vyoiny redaktorowie i 
czytelnicy „Nowego Czasu“ są z pożałowania 
godnego losu żołnierzy na frontach, w etapach 
i wszystkich obywateli pozostałych w domu — 
bez względh na to, czy to są katolicy, ewange­
licy, mahometanie, poganie, niedowiaikowie itd. 
— tak zupełnie zadowoleni? Czy się macherom 
z „Nowego Czasu" dalszy przelew krwi wszy­
stkich narodów i religij tak podoba, że usiłowa­
nia dążące do zakończenia tych strasznych cza­
sów, tej nędzy, trosk i cierpień ośmieszają lub 
odrzucają dlatego tylko, bo wychodzą od znie­
nawidzonego od nich naczelnika Kościoła kato­
lickiego? Gdy Wilson swego czasu próbował 
pośredniczyć, gdy konfereneya socyalistów w 
Sztokholmie szukała jakiejś wspólnej podstawy, 
któraby umożliwiła rozpoczęcie układów poko­
jowych, to się „Nowemq Czasowi“ nie nasuwa­
ły żadne uwagi i pytania, którzy sa ci wszyscy, 
o których losy się protestant — mason Wilson 
i socyaliści, nie stojący urzędowo na stanowisku 
pozytywnej religii ani ewangelicy, mu, tak troskją. 
Nawet „ewangelicy“, nie upatrujący w Wilsonie 
lub w przewodniczącym konferencyi socyalisty- 

. cznej swego wspólnego ojca,* śledzili zapewnie 
z upragnieniem wyniki akcyi pokojowej Wilsona 
i socyalistów, byle tylko doprowadziła do kre­
sów wojny, do sprawiedliwego i trwałego po­
koju, nie pytając się, czy według dogmatycznej 
zasady amerykańskiej czy socyalistycznej zwra­
cają się do Amerykan i socyalistów, byle tylko 
były uwieńczone pomyślnym rezultatem. W tym 
wypadku kompeteneya Wilsona i socyalistów 
była dla „Nowego Czasu“ rzeczą obojętną. Czy 
ewangeli y śląscy i ich organ eu angelicko ko­
ścielny „Nowy Čzas“ upatrują w papieżu wspól­
nego ojca, czy pragną :ię nazwać jego dziećmi, 
czy podzielają lub nie podzielają „zapatrzenia“ 
(!) (może zapatrywania), że najwyższa godność 
duchowa jest papieżowi od Chrystusa poręczo­
ną« — to jest ich rzeczą i »dogmatyczną zasadą«. 
Dosyć na tern, że stanowisko papieża ijznały 
rządy i naczelnicy państw wojujących, między 
którymi są także niekatolicy’ np. Niemce i 
przyjęły jego notę pokojową do wiadomości jako 
dokument »ojcowskiej« miłości, obejmującej 
J ■ ■■ T « III I—« 1 1 1 , M M

czerwionawą wodziczke, uż sie pojedni na to 
strasznie radują. Coch ci oto niedowno widzioł. 
Odkludzołech jednego wojoka na zieleźnice, był 
jeszcze czas, tuż my wleźli do restauracye drugi 
klasy ...

Jura: Ku samej ziemi, to se ty popuszczosz, 
czyś kany herbowoł abo wygroł w lutryi pore 
tysięcy abo wykopoł wańtuch z dukotami, ż« ci 
styko na resztauracyj drugi klasy?

Jónek: No no, straszne dziwy. Dyć tam 
pie.rszy lepszy baraba chodzi, toch jo nima aspoń 
tela worto? A dyć ech tam tego nie płacił. Ja, 
abych ci to wyłożył. Wleźli my tam tak kole 
pół ósmej wieczór, caluśki zol nabity, żeby ani 
jabko nie spadło na ziem. Jedni jeszcze jedli, 
drudzy se ucierali fusy od gulaszowej moczki, 
trzeci wymuskowoli talerze palcami," jak nieprzy- 
mierzając kocur, a wszyscy sie d/.iwali to na 
zegarek, to ku szynkfasu.

Jura; Czy tam przy szynkfasie robił Dawid 
jaki czary, abo tam był jaki tejater?

Jónek: Dejżysz też staremu Dawidowi 
święty pokój, onemu sic už teraz figli a końsztów 
odaiechciało. Ale wies?, cc, mieli o pół ósmej 
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wszystkie dzieci w równej mierze bez wzglę­
du na to, czy one pragną nazwać się dziećmi 
czy nie. Tak np. odbył protestancki rząd Niemiec 
razem z zastępcami parlamentu berlińskiego kil­
ka konferencyj nad odpowiedzią na notę poko­
jową Papieża i odpowiedział na nią w grzecznej 
formie, węgierski prezydent ministrów Wekerle
— kalwin — oświadczył na posiedzeniu sejmu 
węgierskiego w Budapeszcie d. 12. bm: »świe­
żo również z wdzięcznością i gotowością przy­
jęliśmy dążenia pokojowe Ojca świętego, zdąża­
jące do tego, by zamiast siły zbrojnej w stosun­
kach narodów między sobą panowało prawo 
moralne.« (Biuro koresp.)

Wprawdzie — jak donosi »Nowy Czas* — 
stary cesarz Wilhelm podczas tak zwanego »kul- 
turkampfu* ówczesnemu papieżowi stanowczą 
dał odprawę, radząc papieżowi temu (któremu?), 
żeby jego i większą część jęgo poddanych nie­
mieckich raczej nie zaliczał do swoich«. Lecz 
tensam protestancki cesarz Wilhelm nznal 
władzę i najwyższy urząd duchowny papieża, bo 
się z nim układał o warunki pokoju po tzw. >kul- 
turkampfie«, i przywrócił kościołowi katolickie­
mu, prześladowanemu podczas niemieckiego »kul- 
iurkampfu« w niesłychanie bm alny sposób, na 
żądanie tegóż papieża (Leona XIII ) przynajmniej 
po części i na papierze przynależne mu prawa. 
Panom »zdrowo myślącym« z »Nowego Czasu« 
zapewnie również wiadomo, że protestancki 
kanclerz Rzeszy niemieckiej Bismarck oddał — 
zapewnie za wiedzą tegóż cesarza Wilhelma 1
— w r. 1885 jako sędziemu polubownemu roz­
strzygnięcie sporu w sprawie wysp karolińskich 
i przyjął bez zastrzeżeń jego wyrok, bo był prze­
konany, że i w sprawach politycznych Pa­
pież stanie wobec »dzieci« i »niedzieci« na sta­
nowisku objektywnym sprawiedliwości i słuszno­
ści. Nie zadowalają również »Nowego Czasu« 
wytyczne linie warunków pokojowych, podanych 
w najogólniejszych zarysach przez Papieża. Nie 
znajduje w nich odnośnie do Niemiec i Austro- 
Węgier »owej ojCowskoścL ; donosi — nie wie 
my skąd m? takie ścisłe i dokładne informacye
— »że nawet 20 milionów katolickich dzieci 
Niemiec z tego rodzaju ojcowskiego traktowania 
zwycięzców nie jest zadowolonych.«

Nie będziemy się spierali o ścisłe warunki 
przyszłego pokoju ź »Nowym Czasem«, ale tyle 
możemy stwierdzić, że mężowie stanu różnych 
państw i niekatolickich bardzo poważnie traktują 
pokojową notę papieską i jej główne wytyczne 
zasady. Możeby »Nowy Czas« uprosił lub za­
proponował innych światłych »ojców« z swego 
obozu, którzyby zwrócili się do naczelników 
pasńtw,

— wszak między 40 
milionami ewangelików w Niemczech i 5 milio­
nami w Austro-Węgrzech znalazłby się przecie 
choćby jeden ojcowski zdrowo myślący pośre­
dnik, któryby zasiągnąwszy rady »zdrowo my­
ślącej« redakcyi »Nowego Czasu« podał lepsze, 
sprawiedliwe, wszystkich bez wyjątku zadowala- 

nabić pół hekta piwa, co przyszło aż skądsi z 
Uher. Tuż tak czakali a jak ci wynieśli kelnerzy 
piersze krygle, tak do połu nalote, a pół krygla 
pion — synku, jak też ci ludzie tych kelnerów 
zezdrzyli, jo ci prawiem, hóp od stołów, zaczyli 
tym-chłapczyskom wyrywać krygle z gorści jeden, 
dwa a jak gdo stypił, był roć jak dyby ruski 
kanon zdobył, zasadził ku gębie i jeny tak prze­
wrócił na jedyn łyk, uż sie mi zdało, że bee 
trzeja ten krygiel na szpagacie przywiązać, by 
go też nie połknył.

Jura: Odoby se też to kiedy był pomyśloł, 
że naród bee na piwo robił taki szturm! Kie 
ale tak o to piwo uwzimali i dobijali, to to musi 
■być łacny i dobry trónek.

Jónek: Szpacujesz jak widzę; wiesz wiela 
kosztuje krygiel abo raczy pół krygla tego blam- 
boru?

Jura: Nie wiem akurat, boch już downo 
piwa nie pił ani nie kupowoł, myślę se, że ze 
szustke abo patnost grejcarów.

Jónek: Człowieku, co ty myślisz? Wiesz 
wiela? . . . Koronę! a je to miszkulanc na 
wszystkie szmaki: gorsk, kwaśny, słodkawy, 
wszystko do gromady, jeny dobrego ni, tak jak 
kie*» zc staregc Kaliny nejgorszo koza z zomec- 
kiq ' browaru jak dyby beczki popłókoł. Mię 
też ten kamrat rozoł »zťonke, aho lepi oół 

jąee wskazówki i warunki sprawiedliwego i trwa­
łego pokoju.

Nota papieska wszędzie została przyjęta, 
głos Pagieża nie przebrzmią! bez echa, u naczel­
ników państw nawet protestanckich uznano kom- 
petencyę Papieża, choć się z tego powodu »No- 
wy Czas« tak sierdzi i gniewa.

Nietylko »międzynarodówka (żydzi i socya- 
liści)« jak twierdzi »Nowy Czas« — przykla- 
snęki tej nocie papieskiej, ale cały śwat bez 
względu na religię, narodowość, rasę, bo wszy­
scy pragną rychłego, sprawiedliwego pokoju.

Nikt leż tej noty papieskiej »nie obstalowal« 
tyie wyrobienia i rozumu przyzna chyba i 

»Nowy Czas» Papieżowi Benedyktowi XV., że 
bez osobnego »obstalunku«, czy ze strony posla 
Erzbergera z Niem ec czy ze strony AngLi — 
jak przypuszcza »Nowy Czas« —• będzie wie­
dział, czy i kiedy : do kogo może wysyłać no­
ty z »wskazówkami, wp .dającemi w zakres wprost 
ogólno światowej poutyki«.

Przypomina się nam stare przysłowie: »ko­
nia kują, a mała nadęła ropucha nogę nadstawia

liii.. '

Przegląd pa lityczny.
Z Izby posłów.

Izba posłów we wtorek podjç'a obra 
dy. Pogłowie przybyli bardzo hcżme Przy' 
był także poseł Kiofacz.

Prezes izby Dr. Gross w przemowie 
niu powitalnem, któr* posłowie przyjęli 
oklaskami, wspomniał przedewszystkiem o 
oswobodzeniu Galicyi ws hodmej i Buko­
winy, o świeinem odparciu prz mocy nie­
przyjacielskiej w jeden stej bitwie nad So- 
czą, przez co, jak tego się należy spodzie­
wać, raz na zawsze zamknięto mepizyjacie- 
lowi drogę do Tiycstu. Prezydent spodziewa 
sie ze te sukcesy doprowadzą nieprzyjaciół 
do zrozumienia rzeczywitego stanu rzeczy, 
oraz wymownie zaświadczą o gotowości 
bojowej mocarstw centralnych, zbliżając 
nas do upragnionego honorowego pokoju 
Prezes prosi o upoważnienie do przesłania 
cesarzowi najuniżefhzych życzeń z okazyi 
sukcesów armii. (Oklaski )

Dalej poświęcił prezes słowa wspo­
mnienia zmarłym posłom Stahlowi i Dam- 
mowi.

Z okazyi śmierci królowej bułgarskiej 
wyraził prezes kondolencyę rządowi buł 
garsktemu.

Oświadczenie prezydenta min.
Po odczytaniu pism, wniesionych do 

prezydyum, zabrał głos prezydent ministrów 

szklonki, kie to robili taki borciska do połu, 
i u że eh to przez obyczoj wypił, ale żeby mi to 
było szmakowało, tego nimogę rzyć. To już wo­
lę trochę gęsigo wina z naszej siudme.

Jura: To isto temu gospodzkimu zostało 
z pół beczki.

Jónek: Ba szmaka, za sztwierć godziny nie 
było z pół hekta ani kapynki, wszycko wytrą 
czyli Tak ten naród pił, jeden przez drugi go 
jakby na umór. Oor jedyn panoczek z taką 
Jwielką głową i ■długimi fusami, jeszcze jednego 
Írygla nie dopił a uż po drugi wyciągol rękę, 

ai temu kelnerowi doł szustke trangeltu, by 
w jeny jeszcze drugi abo i trzeci krygiel spuś- 

fcił. Joch sie temu driwoł, rzecy downi to sie 
iwom wól co nie godziło, toście se wybagowali 
i teraz to za drogi gre/car pijecie taki uherski 
aomyje Prawiłech se, choćby to roz abo i dwa 
azy tela kosztowało, to dają, ai 2, ai 3 Korony 

na żydlik, nie będą przezywać że to drogi a bę­
dą pić fórt.

Jura (napił sie wody:) Jo już wolę te wo- 
dziczkę — je to zdrowe, łacne i dobre. Chwała 
Bogu, że wiem, kany sie iść napić, jak będę 
tuo' żyżeń; nie potrzebuję uherski kozy, ani też 
jrzegrzeszone kapuśnionki, co to winem przezy­
wają, ant tq szpatnej tyrski wodv Pónbóczek 
raptać za fo«ię«ną, rniiejfie w iu dobrze

Dr Seidler, który przedewszystkiem przed­
stawił Izbie członków nowego rządu, poczcm 
złożył oś iadczenie programowe, w któreiw 
stwierdzono, że usiłowania rządu zwracają 
się ku uto owanlu drogi wielkiemu dziełu 
gospodarczej, kulturalnej i politycz.uj od­
budowy ojczyzny. Program rządu jest w 
pi rwszym rzędzie programem społeczno 
politycznym i gospooa-czo-pol tyr znym. Za 
najważniejsze swe z «danie uważa rząd pio- 
blcm wyżywienia ludności. W tym kierunku 
będzie rząd pos’ępował. wykluczając naj­
zupełniej biu okratyzm, utrzymując stale 
kon akt z padam ntem i ludnością, któji 
u ężriem wytrwniem w ciężkich- czasach 
zasłużyła w całej pełni na taki współudział 
w pracy. Ni«* w ost dniej linii należy się 
wdzięczność świadomym obowiązku warst­
wom robotniczym. że także i tu w głębi 
kiaju zdołaliśmy utwierdź ć nasze stano­
wisko. Zaiuicyo owano j ż przekształcenie 
urzędu żywnościowego w samodzielne mi­
nisterstwo. Jeduem z najbliższych zadań 
jest także wybór delega yi.

Prezydent ministrów z- powiedział da- 
tej dalsze upaństwowienie ko’ei prywatnych* 
zwłaszcza prywatnycłi kolei loka nych, po­
zostających w zarządzie państwa.

Zadani m rządu jest również konsty­
tucyjne załatwienie ugody z Węgrami, no­
we uregulow. nie stosunków handlowo-po- 
hycznych z zagranicą, zwłaszcza z pań- 
stem niemieckiem.

Co do rewizyi konstytucyi idzie o 
wewnętrzne wzmocnień e państwa przei 
jak najściślejsze połączenie sił. Rząd trwa 
qod tym względem niezłomnie przy au- 
stryackiej myśli państwowej, która, jak te­
go dowodem sytuacya zagraniczna, utrzy­
mała się zwycięsko w obliczu całego świata.

Co do poi tyki zagranicznej stwierdza, 
prezydent ministrów, że podstawę jej, jak 
dotychczas, tak i nadal tworzy wierność 
wobec naszych sprzymierzeńców.

Mona chia pieiwsza, w myśl zasid 
objawionych kilkakrotnie przez cesarza, wy­
raziła w poiozumieniu z przymierzeńcąmii 
życzenie i gotowość dojścia do zawar:ia 
pokoju, podyktowanego duchem pojednaw- 
czości.

Z wdzięcznością i gotowością przyj­
mujemy też podyktowaną tą samą myśą 
inieyatywę Gjca św., której celem jest 
sprowadzenia trwałego i sprawiedliwego: 
pokoju. Sądzimy, że będzie można osiągną«* 
porozumienie, które przy odpowiednio sku- 
tecznem zabezpieczeniu zapewnić zdołt 
równomierne, równocześne i stopniowe 
zmniejszenie zbrojeń i doprowadzi do peł­
nej wolności morza. Także na tej podsta­
wie da się stworzyć obowiązek sądu roz­
jemczego dla międzynarodowych kweslyjj 
sqornych. Gotowość nasza dojścia na tej 
podstawie do porozumienia z naszymi nie­
przyjaciółmi jest nawskroś poważna i 
szczera, podyktowana zaś jest naszą świa- 
domoś ią siły i naszego ze wszechmiar 
umocnionego stanowiska wojennego

Możliwość takiego porozumienia za 
wisłą jest jednakże od tego, aby nieprzy­
jaciele nasi poznali tę sytuacyę.

W końcu dał prezydent ministrów 
Wyraz serdecznemu pragnieniu pokoju we­
wnętrznego, aby najlepsze siły nie zużywały > 
się więcej w waśniach narodowych,' aby 
ojczyzna także pod Względem polityczny 
iwy szła z póby wojny światowej me t)śła 
biona, lecz wzmocniona. (Ożywione oklask» 
prezydent ministrów odbiera gratuiacycŃ '
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W środę rozpoczęło się pierwsze czy- 
tan»e przedłożenia budżetowego, w czasie 
którego minister skarbu rozwinął zestawie­
nie budżetowe. Bliższe szczegóły podatny 
w następnym numerze.

Nowy prezes Koła Polskiego jeszcze 
nie wybrany.

Ponieważ w poniedziałek mimo dwu­
krotnego gło.owania wybór nowego pre­

zesa Koła poi. pozostał bez wyniku, odro 
czono wybór do wtorku. Lecz i we wtorek 
wybór nie został uskuteczniony ; wobec tego 
uchwalono, by dr. Łazarski zał-jtw.ał spra­
wy Koła aż do wyboru nowego prezesa.

Dalsz zaci e walki we Flandryi.
Mm

Położenie niezmienione.
W i e d e ń, 23. września. Urzędowo donoszą: 

Południowa część płaskowyżu Bainsizza i Mon­
te San Gabriele stały pod żywym ogniem dzia- 
l»wym

Wiedeń, 24. września Urzęd wo donoszą: 
Położenie niezmienione

Wiedeń, 25. września Urzędowo donoszą: 
Nad Soczą Silniejszy nieprzyjacielski ogień pie­
choty i żywa czynność lotnicza.

Wiedeń, 26. września. Urzędowo do­
noszą . Na Monte San Gabriele i koło 
Skali odparto nieprzyjacielskie oddziały wy-, 
wiadow.ze. W Tonale i na zachód od 

ohnein przyprowadź ły nasze oddziały 
atakowe jeńców.

Czynność lotnicza nad Soczą tudzież 
między dolinami Adygi i Sugany bardzo 
żywa.

S«ef Ktafau

Hojna w fci.
Pomyślne utarczki

Wiedeń, 23. września Urzędowo donoszą: 
W obszarze Skumbi wyparliśmy Francuzów ze 
wzgórza. Austro-węgierskiemu oddziałowi, po­
prowadzonemu sprawnie, powiodło wedrzeć się 
poza nieprzyjacielskie lir.ie i tam rozpędzić sil­
niejsze rezerwy.

Wiedeń, 24. września Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione,

Więdeń, 25. września. Urzędowo donoszą: 
W Albanii zwycięskie walki z bandami.

Wiedeń, 26 wrześma. Urzędowo do­
noszą: Tylko umiarkowana czynność artyle- 
lyjska.

Si.f »tabu generalnego

Hojna flusiiyi l Hot 
i im i Min.

Liczne łupy w Jakobstadt.
Berlin, 24. września. Naczelna kwatera d~ 

nosi: Front wojsk ks. Leopolda: Wśród 55 dział, 
zdobytych na przyczółku mostowym Jakobstadt, 
znajduje się jedna zaprzężona baterya i 5 cięż­
kich dział kalibru 26—28 cm. W samem mieście 
wpadły w nasze tęce hczne zapasy, także chleb 
i mąka Na północ od Baranowicz i na zachód 
od Łueka rosyjska artylerya rozwinęła żywą 
działalność.

Grupa wojsk marszałka Mackensena: W gó­
rach na północny zachód od Focsani i nad Se­
retem wie.okrotnie żywa działalność ogniowa i 
potyczki na przedpolach. Dworzec w Gałaczu 
ostrzeliwano z zaobserwowali) m skutkiem

Berlin, 25. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większych akcyj bojowych.

Berlin. 26. września Naczelna kwa- 
iera denenosi ; Front armii generała mar­

szałka polnego ks. Leopolda bawarskiego: 
Koło Jakobstadt nad jeziorem Dryświaty, 
na zachód od Łucka i koło Tarnopola ar 
tylerya ros. była czynniejszą niż w ostat­
nich czasach.

Front armii generała pułkownika ar­
ey ks. Józefa : Na południe od Seretu wtar­
gnęły niemieckie wojska szturmowe aż do 
tylnych pozycyi ros. Po zniszczeniu nie­
przyjacielskich urządzeń rowów wróciły z 
przeszło 150 jeńcami i kilkanastu karabina­
mi maszyno wemi.

g^u.-lcwaUtai - L u d « u d • r f f.

Wojna lieoiltt-Mi.
Ostrzeliwanie katedry w Ostendzie. 

Walki we Flandry .
Berlin, 23 września. Naczelna kwatera do­

nosi: Front wojsk ks. Ruprechts: Angielski mo­
nitor przy pomocy lotnika obset watora ostrzeli­
wał wczoraj rano Ostendę Kilka granatów tra­
fiło katedię, w której odprawiała się msza po­
ranna 7 Belgijczyków zostało zabitych, 24 cięż­
ko rannych. Monitora odpędził ogień naszych 
bai ryj wybrzeżnych.

Na terenie frontu flandryjskiego ogień dzia­
łowy, po skończonych miejscowych walkach po­
rannych, był zmiennie silny Pod wieczór ogień 
nieprzyjacielski zgęścił się w ogień huraganowy, 
zwłaszcza na północny wschód od Ypern. Na­
stąpiły silne częściowe ataki Anglików na połu­
dniowy wschód od St. Julien. Nieprzyjaciela od­
parto. W nocy ogień sfolgował i nie było ża­
dnej akcyi piechoty Kompanię angielską, która 
koło Monchy, na południowy wschód od Arras 
po gwałtownych uderzeniach ogniowych parla 
ku naszym rowom, rozpędzono w walce ręcznej. 
W walkach na przedpolu na południe od drogi 
Cambrai Bapaum, jakoteż nad Sommą i Oise 
pozostali jeńcy w naszych rękach.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Wzdłuż Aisne, kolo Brimont i na kilku odcinkach 
w Szampmu chwilami żywa działalność aityleryi. 
Przy wiciu wypadach wywiadowczy,-h. które na­
sze wojska doprowadziły nieraz aż do tylnych 
linij francuskich budcwli bojowych, brano do 
niewoli jeńców, chociaż niepizyjaciel prawie 
wszędzie u< ickał. Nasze załogi w rowach odparły 
w kilku miejscach francuskich wywiadowców. 
Przed Verdun po południu ogień się wzmocnił. 
Przeciwnik stracił wczoraj 14 samolotów i jeden 
balon na uwięzi.

Nadporucznik Berthold odniósł 23. zwycięstwo 
powietrzne. Wicefeldwebel lhom ustrzelił zno­
wu dwa nieprzyjacielskie samo’oty w walce po­
wietrznej.

Berlin, 24. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk ks. Ruprechta: We FI -■ dryi 
walka artyleryi koło wybrzeża i od lasu łtout- 
houlst do Weithoek osiągła po południu znowu 
wielką siłę. Na polu bitwy działalność bojowa 
lakże w nocy i wczesnym ranem była wzmożo­
na, chociaż dotąd nie nastąpiły nowe ataki angiel­
skie. Dobre działanie naszej artyleryjskiej obrony 
dało się stwierdzić po zachowaniu się ostrzeli 
wanych przez nas bateryj i po zniszczeniu licz­
ny li składów amunicyi. Koło Lens i koło St. 
Quentin, gdzie Francuzi ostrzeliwaniem dalej pro­
wadzili dzieło niszczenia katedry, działalność o- 
gniowa ożywiła się.

Front niemieckiego następcy tronu: Na wielu 

odcinkach frontu Aisne i w Szampanii ogień 
wielokrotnie wzmógł się do wielkiej gwałtowno­
ści. W potyczkach wywiadowczych przeciwnik 
miał straty

Przed Verdun walka ogniowa po południu i 
w nocy była bardzo żywa. Także dziś rano pa­
nowała żywa działalność bojowa na wschodnim 
brzegu Mozy.

Zestrzelono 14 uieprzyjacieiskich aparatów. Por. 
Wuesthoff odnióac 20. zwycięstwo w powietrzu, 
por. Kissenberth w walce powietrznej strącił 
dwóch przeciwników.

Berlin, 25 września. Naczelna kwatera do­
nosi : Front armii król. Ruprechta: Przeprowa­
dzone silnie przez naszą artyleryę zwalczanie 
nieprzyjacielskich bateryj wymusiło chwilowo 
znaczne osłabienie nieprzyjacielskiego ognia na 
froncie flandryjskim. Pojedynczym silnym falom 
ogniowym towarzyszyły małe ataki Anglików.

Front armii niemiec. następcy tronu: Nad Aisną 
i w Szampanii przejściowo potęgowanie się ognia 
i potyczki wywiadowcze, które przyniosły nam 
jeńców i łupy. Na wschodnim brzegu Mozy, mię­
dzy gościńcem Vacherauville-Chaumont i Mau- 
cnrt rozegrały się przy gwałtownej czynności 
artyleryjskiej miejscowe walki piechoty. Na połu­
dnie od Beaumont wojska nasze wydarły Fran­
cuzom rowy na szerokości 400 metrów i utrzy­
mały je mimo kilku kontrnatarć. Koło lasu Chau­
me doszło do zaciętych walk wręcz, które nie 
zmieniły sytuacyi. Koło Bezanvaux natarcie w 
nieprzyjacielskie linie miało pełny sukc» s. W ca­
łości zabrano Francuzom 350 jeńców. W nocy 
wtargnął oddział szturmowy koło Malancourt w 
nieprzyjacielską pozycyę i wrócił z szeregiem 
jeńców.

Wczorq wieczorem zaatakowali nasi lotniev 
Anglię. Zrzucono bomby na wojskowe budou i 
i spichlerze w sercu Londýna, na Dover, Sout 
hend, Chatan i Sherness. Pożary wskazywały 
skutek. Wszystkie samoloty w óciły nienaruszo­
ne. Także Dunkierkę zaatakowano bombami. 
Przeciwnik stracił 13 samolotów Nadporucznik 
Schleich odniósł 22. i 23, porucznik Wuesthoff 
21. zwycięstwo w powietrzu.

Berlin, 26. września. Naczelna kwa­
tera donosi : Front armii królew cza Rup­
recht«*: Na placu bojj we Flandryi walka 
ogniowa od wczoraj ponownie silne roz­
gorzała. Z rana wojska nasze odebrały w 
silném szturmie część terenu straconego 
20. września na północ od gościńca Me- 
nin-Ypern. Przy najściślejszem skoncentro­
waniu swego ognia i wielkim użyciu sił 
próbowali Anglicy w czterokrotnym gwał­
townym kontrataku odeprzeć nas znowu. 
Nieprzyjaciel został odparty. Wywalczony 
teren został utrzymany. Poza krwawemi 
Ofiarami stracili Anglicy jeszcze 250 jeń­
ców. —

Wieczorem spotęgował się ogień nad 
wybrzeżem, gdzie ostrzeliwano znowu Ost­
ende ze strony lądu i morza, tudzież mię­
dzy Yserą i Lys. Po silném ogniu w ciągu 
nocy spotęgowało się dzis;aj rano działa­
nie artyleryjskie od ksu Houthoulst aż do 
kanału Cumines— Ypern do ognia huraga­
nowego. W wielkiej części tego frontu 
rozpoczęły się potem ataki angielskiej pie­
choty. Bitwa jest w pełnem toku. W Artois 
i z obu stron St. Quentin czynność ognio­
wa spotęgowała się wielokrotnie. Wieczo­
rem zaatakowali Anglicy koło Gomelieu i

I
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wtargnęli przejściowo w nasze linie. Kontr- 
natarcie wypędziło nieprzyjaciela.

Front armii niem. następcy tronu: W 
kilku odcinkach frontu nad Aisną i w 
Szampanii spoczywał żywy ogień na na­
szych pozycyach, które walkę ' silnie / pod­
jęły. Potyczki wywiadowcze przebiegły dla 
nas pomyślnie. Koło Verdun walka ognio­
wa na wschodnim brzegu Mozy potęgo­
wała się chwilowo do wielkiej gwałtowno­
ści. Na południe od Beanmont wykonali 
Francuzi bezowocny atak na zajęte przez 
nas niedawno rowy.

Nasi lotnicy zaatakowali wieczorem 
ponownie Londyn i angielskie wybrzeża z 
obu stron kanału. Bomby na Ransgate, 
Margate, Dover, Boulogne, Calais, Grave- 

* lin i Dunkierkę spowodowały zaobserwo 
wane pożary, jeden z naszych samolotów 
nie wrócił więcej. Na lądzie stracili wczo­
raj nasi przeciwnicy 15 samolotów. Nad 
porucznik Bertold stracił swego 24 prze­
ciwnika w walce napowietrznej.

ftar.rszy geM.-k*«tei«i.: Ludeadorff.

Nijia iii Umili.
Słabsza działalność bojowa.

B e r 1 i n, 23. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Przy wielkiej spiekocie — do 65 stopni w 
słońcu — działania bojowe tylko na zachód oc 
jeziora Ochryda. Niemieckie i austro-węgierskie 
wojska wydarły tam Francuzem wzgórze pod 
Krcową.

Berlin, 24. września. Naczelna kwatera 
donosi : Położenie niezmienione.

Berlin, 25. września. Naczelna kwatera 
donosi: Bez większych akcyj bojowych.

Berlin, 26. września Naczelna kwa­
tera donosi : Bez zmian.

Mmwm? f«u.-kwidci m : L u d e a d • r f f.

Z Cieszyna š okolicy»
Od wydawnictwa. Z powodu popsucia 

się maszyny do składania dzisiejszy numer 
„Gwiazdki Cieszyńskiej“ został wysłany prenu­
meratorom o jeden dzień później.

Podaję się niniejszem do wiadomości, 
że najbliższe recollectio sacerdotalis odbędzie się 
w środę, dnia 3. października b. r. o godz. 1/23 
popoł. w oratoryum kościoła Serca Jezusowego 
OÓ. Jezuitów w Cieszynie.

Dodatkowy przegląd obowiązanych do 
pospolitego ruszenia, urodzonych w latach 1899 
189P i 1897, którzy dotychczas nie stawali do 
przeglądu, odbędzie się na dniu 2. i 9. paździer­
nika 1917 i to dla osób przebywających w Dol­
nym Śląsku przy c. k uzupełniającej komendzie 
powiatowej obrony krajowej w Cieszynie, zaś 
dla osób przebywających w Górnym Śląsku przy 
c. k. uzupełniającej komendzie powiatowej obro­
ny krajowej w Opawie.

Zasiłki państwowe dla rodzin internowa 
nych. Cesarz sankt yonował ustawę upoważnia­
jącą rząd do udzielania zasiłków państwowych 
rodzinom obywateli austryackich, internowanych 
w państwach nieprzyjacielskich. Zasiłki udzielone 
będą w tej samej wysokości, co zasiłki dla rodzin 
narukowanych. Podanie wnosić należy do sta­
rostwa Od łych zasiłków wykluczone są jesz­
cze chwilowo rodziny obywateli austr, przeby­
wających w Ameryce, ale posłowie galicyjscy, 
a z nimi i polscy posłowie ze Śląska czynią 
usiłowania, żeby i im zasiłki przyznane zostały^ 
Dotyczące wnioski zostały już w Izbie posłów 
oniesione. »

Płonący wóz. Na drodze z Dziedzic do 
Strumienia nagle, z niewiadomego poívodu za­
czął płonąć wóz, na którym siedział woźnica i

pewna pani. Na krzyk zbiegli się z chat najbliż­
szych ludzie z wodą i zagasili ogień, ale siedze­
nie i wózek spaliły się. Szczęściem było, że sta­
ło się to w otwarłem polu, gdyż przy silnym 
wietrze nie byłoby się obeszło bez większego 
nieszczęścia. Właściciel Wozu popalił sobie rękę 
Przypuszczalnie zapaliło się siano na 
wozie od niedopalonego cygara woźnicy lub od 
zapałki, którą wiatr porwał do wozu, choć ją 
wyrzucono na drogę.

Paczki połowę. Obecnie można nadawać 
paczki połowę do następujących poczt polowych: 
1 2 4 11 39 40 51 55 76 95 115 117 120 136 
138 142 144 147 150 153 1Ö1 167 ,68 170 171
172 176 178 180 185 188 190 193 296 197 190
203 209 211 218 220 221 223 224 229 230 232
234 235 238 239 240 243 244 245 246 247 248
249 250 252 254 255 256 257 258 259 260 261
262 263 264 265 266 267 272 274 276 277 282
283 284 285 286 287 288 289 290 292 294 295
297 298 299 307 316 324 332 333 335 338 340
341 342 344 345 346 347 348 349 354 362 363
364 365 366 367 369 372 376 379 380 385 386
'87 388 390 392 393 394 395 399 400 401 402
403 404 405 406 407 408 409 410 411 412 413
418 421 423 426 437 428 431 432 437 438 441
442 443 444 445 446 447 448 449 450 453 454
456 457 458 459 461 462 500 509 510 511 512
514 516 517 519 520 522 544 526 527 528 600
605 608 611 612 613 619 620 622 623 614 625
627 631 632 633 634 639 640 641 644 645 649
morska poczta połowa Pola.

Młodociany złodziej. W poniedziałek po 
południu spostrzegł polieyant na Wyższej Bra­
mie dwóch chłopców» jak przeliczali drobne pie­
niądze. Gdy zbliżył się ku nim, młodszy z nich, 
może 8-letni chłopak, ociekł, drugiego przychwy­
cił. Był to 14-letni Paweł K z Bobrku, który za 
włóczęgostwo już był karany. Na pytanie, skąd 
wziął drobne pieniądze, przy/nał się, że skradł 
je na łące pny ul. Jabłonkowskiej pfewnemu 
głupkowatemu żebrakowi, który usiadłszy tam, 
położył je obok siebie we woreczku Pitniędzy 
było okoto 45 K Młodocianego złodzieja odda­
no do sądu.

Kradzieże. P. Emilii Gross, najemczyni 
mleczarni przy ul. Prutka, skradziono w tych 
dniach ubrania, bieliznę i naczynia kuchenne 
wartości około 35<> K Podejrzenie zwraca się na 
dawną służącą. — Wilhelmina Rotter, 20-letnia 
służąca u prywatysty Ferd. Galla, ukradła swe­
mu chlebodawcy różnej bielizny za przeszło 21)0 
koron. Oddano ją do sądu. ,

Rekwlzycya skór świńskich. W miesiącu 
czerwcu br. skonfiskowano u garbarza p. Steiki 
w Ustroniu między innemi przeszło 160 skór 
świńskich, które były własnością okolicznych 
górali i przeznaczone do wyrobu tak zwanych 
kyrpców. Ks poseł Londzin wniósł w lipcu z 
tego powodu interpełacyę w Radzie państwa. 
Skóry te jednak nie będą zwrócone właścicielom, 
ponieważ przez nowe dodatkowe rozporządzenie 
i skóry świńskie zostały zarekwirowane, chociaż 
pierwotnie były wolne, natomiast otrzymają wła­
ściciele przypadające za nie odszkodowanie pie- 
rijężne. Rozporządzenie przypusżcza jednak mo­
żliwość uwolnienia rekwizycyi pewnego zapasu 
skór świńskich na kyrpce, W tym relu poszcze­
gólne gminy albo i poszczególni mieszkańcy gór­
skich wsi powinni się zwrócić z prośbą do sta 
rostwa, aby im pozostawiono potrzebne sKóry 
i pozwolono je wygarbować Starostwa są upo­
ważnione do pozostawienia ludności góralskiej 
potrzebnej filości skór świńskich.

Z targu owocowego. Mimo obfitości 
owoców, na targ niewiele przynoszą i jeże i się 
co pojawi, to w jednej chwili rozbiorą. Zwłaszcza 
kolo śliwek jest wielki natłok, tak iż nieraz ku 
pujący ławki z całym towarem przewracają, 
skutkiem czego spizedający ponoszą szkodę Na 
śliwki naznaczona jest cena maksymalna przeszło
1 K za kg, co wyjdzie drożej, niż gdy je się 
sprzedaje na sztuki. Sprzedają przeważnie po 
dwie za 2 h Na l kg przypada 80 do 90 śliwek 
średniego gatunku, co przy cenach maksymal­
nych wyjdzie więcej niż 1 h za śliwkę. Niesłu­
sznie więc polieyant targowy 'p. Broda domaga 
się od sprzedających, by dowali po 3 śliwki za i
2 h; kto nie chce dawać 3 śliwki, tyfii napędza 
z targu, chociaż, targowe mają opłacone, a na­
wet konfiskować towar chce.

Naoczny świadek. |

I Z Pastwisk. W sprawie notatki o muzyce 
I w gospodzie „pod kasztanem" donoszą nam z 
I innej strony: Autor notatki całkiem niesłusznie 

wysyła gospodzkiego p. Mrowczyka na front, 
bo p. Mrowczyk służył przy wojsku 3 lata i 8 
miesięcy, z czego 8 miesięcy był na froncie i 
został ciężko ranny, tak iż został zwolniony z 
wojska jako inwalida; ma kilka odznaczeń, mię­
dzy innemi srebrny medal waleczności I. ki. Co 
do muzyki, to nieprawdziwem jest twieidzenie, 
jakoby co niedzieli odbywały się tam zabawy 
taneczne P. Mrowczyk jako inwalida wojenny wy­
jątkowo dostał pozwolenie od c. k. starostwa w 
Cieszynie na muzykę z powodu wesela p. 
Süssenbacha. Niesłusznie więc też korespondent 
apeluje do^uizędu gminnego, który z tą sprawą 
nic nie miał do czynienia. Obserwator powinien 
prawę lepiej „obserwować“ i nie wydawać zaraz 
potępiającego sądu o wszystkiem.

Z Puńcowa. (Pożar.) U właściciela gruntu 
Pawła Daw ida wybuchł pożar (prawdopodobnie 
z powodu wadliwości komina), który zniszczył 
drewniany dom wraz z urządzeniami i tegoro­
czne zbiory. Głuchoniema służąca M. Junga, 
chcąca ratować 'swoje rzeczy z płomieni, odnio­
sła ciężkie poparzenia i została odwiezioną do 
szpitala. Szkoda oceniona na 10 000 K jest tylko 
w części zabezpieczona.

Ze Skoczotua. (Nagły zgon ) W poniedzia­
łek, dnia 24. b ni. /marł nagłą śmiercią śp. Wa­
lenty Dąl rowski, c. k. radca i naczelnik sądu w 
Skoczowie w 70. roku życia swego. Zgon tego 
szlachetnego i łubianego, bezinteresow nego sę­
dziego, który pełnił obowiązki sędziego z praw­
dziwie obywatelskimi zrozumieniem potizeb lud­
ności, okrył wszystkich. którzy go znali i cenili, 
mianowicie ludtiość w powiecie sądowym sko­
czowskim, żalem i smutkiem. Pogrzeb zmarłego, 
który się odbył w środę, d. 26. b. m. był po­
tężną manifestacyą, jaką miłością i szacunkiem w 
wszystkich sferach cieszył się zgasły radca Dąbrow­
ski. Kondukt w asyście 5 księży prowadził ks. 
Józef Skudížyk.W orszaku pogrzebowym kroczyła 
rodzina, reprezentanci władz i urzędów, nrędzy 
innymi starosta bielski p. Podczaski, wiceprezy­
dent sądu okręgowego z Cieszyna p. Hochelber, 
sędzia powh towy z Bielska p., Wagner, liczne 
grono prawników, wydział gminny Skoczowa z 
burmistrzem p Inochowskim na czele, deputacya 
profesorów gimnazyum polskiego i niezliczone 
rżesze ludności wiejskiej i miejskiej. Po odpra­
wieniu modłów przemówił nad gronem rzewnie 
i wzruszająco ks. profesor Eugeniusz Brzuska 
polskiej gimn. realnego w Orłowej; następnie 
poświęcili zmarłemu słowa wspomnienia p. bur­
mistrz inochowski, sędzia powiatowy p Wagner 
z Bielska, i notaryusz skoczowski p. Czajanek. 
Zwłoki złożono do grobu na cmentarzu katolic­
kim w Skoczowie. Zasmuconej rodzinie przesy­
łamy wyrazy głębokiego i szczerego współczu- 
czucia. N. o. w p.ł
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Robotnicy :
Cieśle, murarze, pomocniy i kobiety otrzymają zaraz pracę z 
mieszkaniem, Kuchnią, z aprowizacyr na cegielni paro­
wej, na Ligocie, p. Cieszynie. Kobota przy budowie do 
wiosny: płaca: Cieśli i murarzy, do K. 1 na godzinę, 
nadziennicy do h. 70, kobiety 42 li.
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twleto opuściła praaę broezwrka 1.1

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA tAŁOBNA, 

którą wyfłoeii aa naboteńetwl. ialobaeM M deazf 
i. p. ÜMryfca SlmAd«wIc*a 
fca. RndoU Tománek, profeaor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie.
#*, str, M, cena 1 afz. M k, s przesyłką pocsl. M k>
Cały esysty sysk przeanaozony aa »laterna! iMh

Mog. Melchior« GrodzlecMefe«. '
Zamówienia naloty adresować) .Opieka M. Mel­
chiora Grodzieckiefo« w Cieszynie (ki. ToiaaadtJ,
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Rozmaitości«

Herbata ze strużyn jabłek. Nastała 
pora dojrzewania jabłek. Na czasie więc 
jest wiedzieć że ze strużyn od jabłek zna 
komitą uzyskuje się herbatę. W czasach 
pokojowych nikomu nie cliciałoby się 
podejmować takiego mozołu, dzisiaj ina­
czej. Nakży w ęc jabłko dobrze obmyć i 
wytrzeć, cienko skrajać skórsę i suszyć 
ale nie na bla hach gorących, gdyż cukier 
zawarty w strużynach skannelizuje i zgorz­
knieje, Łyżka stół >wa strużyn wyda dwie 
szklanki doorej herbaty koloru żółtawtgo. 
w smaku przypominającej herbatę z winem 
lub cytryuą.

Kilogram mąki za 16 koron. Pewna 
wiedeńska fiuna doniosła pohcyi, że zgło­
sił się do niej mężczyzna, który oferował 
mąkę w cenie 16 koron za kilogram a cu­
kier po dziesięć koron. Kup ec zamówił 
owego nieznajomego na drugi dzień. Gdy 
przyszedł z towarem przytrzymali go agen­
ci policyjni. W drodze do korni, aryatu pro­
ponował agentom tysiąc koron, jeżeli go 
puszczą na wolność Piopozycya nie od­
niosła skutku i ów pan powędruje do 
węzienia karnego, gdzie będzie odpowia­
dał, za lichwę żywnościową i przekupstwo 
Skonfiskowano u niego 137 kilogramów 
mąki.

Lekarstwo na czerwonkę W Niem­
czech, n p. we Fürth, w Sztutgardzie i 
innych miastach używają na czerwonkę 
odwaru z korzenia zwykłej pokrzywy, po­
siekanego drobno i ugotowanego. Jedna 
do dwóch szklanek tego zielonego płynu 
ma podobno skutecznie wpłynąć na »przer­
wanie« choroby. Nie przesądzając z góry 
tego »domowego« środka, podajemy go 
jedynie jako k kart iwo z czasów wielkiej 
wojny.

21000 gospód zamkniętych. W 
Austryi od początku wojny zamknięto 
21 000 gospód z powodu trudności w pro 
wadzeniu ich.

Z okazyi rocznicy odsieczy wie­
deńskiej waito pizypornnieć jak o wy­
padku tym historycznym pis?e znane »All­

deutsches ABC« (kieszonkowy leksykon 
wszechniemiecki). Czytamy tam : »Sławnym 
bohaterem polskim był król Jan Sobieski, 
który z wojskami swemi pierwszym był 
przy plądrowania obozu tureckiego, wspa­
niałomyślnie pozostawiając Niemcom zwy­
ciężenie Turków; za to jednak łaskawie 
zezwolił, by go sławiono jako obrońcę 
Wiednia co sie uprawia obowiązkowo i 
dzisiaj, przynajmniej w naszych austryac- 
kich czytankach szkolnych. Tyle Wszech- 
niemcy mają do powiedzenia o sławnej 
odsieczy wiedeńskiej. — Komentarze zby­
teczne.

Skóra droższa od srebra. Według 
zestawień hadlowych łut srebra kosztuje 
obecnie 2 mar 60 fen. a łut skóry 3 mar. 
Widzimy więc, że srebro jest tańsze od 
skóry, a co zatem — niedługo może bę 
dzietny nosili podeszwy nie skórzanne a 
srebrne. Co to ta wojna robi za niespo­
dzianki !

Brak mężczyzn w Europie. We wszystkich 
prawie krajach Europy, zwłaszcza w wielkich 
państwach, liczba kobiet przewyższa liczbę męż­
czyzn. Tak jest już od dawna chociaż chłopców 
rodzi się więcej niż dziewcząt, mniej więcej na 
100 liarodzin dziewcząt przy pada 105 narodzin 
chłopców. Ale pośród mężczyzn panuje większa 
śmiertelność z powodu większych" ‘niebezpie­
czeństw zawodowych, zaostrzonej walki o byt, 
silnego używania alkoholu, większej emigracyi 
i t. d. Przed wojną posiadała .Anglia największą 
nadwyżkę kobiet. Wedle spisu ludności z roku 
1911 było w Anglii o 1,300.000 więcej kobiet 
niż mężczyzn. W Niemczech nadwyżka kobiet w 
roku 191Ó wynosiła 845.000. w Rosji 085.000, 
w Austro-Wcgrzech przeszło 50Q.000. Z Włoch 
i Francyi niema nowszych obliczeń, ale i w 
tych krajach liczba kobiet jest większa od liczby 
mężczyzn. W małej Portugalii nadwyżka 'kobiet 
wynosi 124.000, w Danii 83.000, w Holandyi 
64.000, w Belgii 44.000. Natomiast przed "'ojną 
miała Rumunia nadwyżkę mężczyzn nad kobie­
tami w’ liczbie 96.00U Serbia w liczbie 95 00O,t 
Br.łgaiya 78.090, Grecya 17.009. Ogółem męska 
ludność Europy mniejsza jest od żeńskiej o 
5 do 6 milionów. Po wojnie stosunek ten się 
pogorszy i to conajnmiej w dwójnasób. Stany 
Zjednoczone maią około 2 milionów więcej męż­
czyzn niż kobiet, Kanada 132.000, w Indyach1 
wschodnich liczba mężczyzn jest o 5 i {pół mi­
liona większa od liczby kobiet, w Australii o 
220.00(1 przy ludności wynoszącej 4 i pólmi- 
liona

Rozpoczyna się 
nowy kwartał!!!

Nieniejszem zapraszamy do prenumeraty na 
„Gwiazdkę Cieszyńską'*. I 'renumerata, 
to znaczy przedpłata, powinna hyc zapłacona z 
góry rocznie, półrocznie lub ćwierćrocznie. 
na kilkakrotnie, również podrożenie opłat pocz­
towych odbija się na budżecie każdego pisma w 
drożał o 250%, farba drukarska, oliwa i benzy- 
Obecnie musimy wszystko płacić gotówką, a to 
kilkakrotnie drożej niż przed wojną. Papier po- 
znacznej mierze. Prenumerata wynosi z prze­
syłką pocztową:

rocznie................................ 9 K
półrocznie.......................... 4 K 50 h
ćwierćrocznie . 2 K 25 h

bez przesyłki pocztowej:
rocznie................................ 8 K
półrocznie.......................... 4 K
ćwierćrocznie . . . 2 K

W Cieszynie można uiszczać prenumeraty 
w »Banku cieszyńskim kredytowym« w doma 
»Dziedzictwa« i w drukarni »Dziedzictwa«, plac 
Teatralny 8.

Przy uiszczaniu prenumeraty upraszamy o 
podanie liczby, znajdującej się na adresie, gdył 
»Gwiazdkę Cieszyńską«. Prenumerata, 
to znaczy przedpłata, powinna być zapłacona > 

Wydawnictwo -Gwiazdki Cieszyńskiej«*.

■—■■■■■■■■■■aa—aaaaaaaaaaawwi
SŁYSZAŁEŚ KIEDY...

Słyszałeś kiedy głos kuwika, 
tego śmierć zwiastuna?! 
coś, by przeczucie cię przenika, 
by brzękła fałszywa struna...

I sercem szarpnie ci przeczucie 
i siły ubezwładni, 
by grzeszna dusza na pokucie 
słyszała klątwę: giń, przepadnijl

Głos taki, szatana śmiechy, 
każdy w swem sercu chowa, 
gdy duszę pośród uciechy 
plami zmaza grzechowa...

I nieraz w rozkosz i uciech szale 
jawią się mary, cienie, 
rykną, by głodem dzikie szakale, —- 
to się budzi sumienie. — 
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ziemniaki zmarznięte. Ceny doszły do niebywałej 
wysokości. Funt chleba, który z początku 1816 
kosztował około 1 k., potem doszedł do 3 k, 
litr mleka do 1 k., miara zboża (2 i pół q.) 
757 k. i t. d. Z głodu ludzie gotowali siano, 
koniczynę i Fóżne leśne korzenie. Chleb rooiorvi 
z tartych buraków, ale był nie do jedzenia. Pró­
bowano chleb robić z di zewa, a profesor Auten- 
rieth z uniwersytetu w Tübingen wydał bro­
szurę p. t. „Dokładne wskazówk: robienia mąki 
i chleba z drzewa". Zgodnie podają kronikarz. , 
że jedzono mięso kotów i psów. Wybuchły róż­
ne epidemie, między innymi t. zw. zgniła febra. 
Ludzie padali przy pracy z wycieńczenia. Tak­
że tyfus głodowy z gorączką panował nagmin­
nie, a wielu popełniało samobójstwa. Rozwiel- 
możniło się żebractwo, a co za tern idzie, zło­
dziejstwo.

Rządy państw niemieckich stosowały po­
dobne zarządzenia, jak dzisiaj. Ustanawiano ce- 
Zwłaszcza w lecie 1817 r. nędza doszła do o- 
;ny maksymalne, żywiono publ.cznię ludność — - 
jstatecznych granic. Dopiero żniwa 1817 roku 
przyniosły ratunek. Wypadły wprawdzie jeszcze 
Średnio, ale uratowały od dalszego głodu. Czas 
żniw obchodzono bardzo uroczyście. Wozy ze 
zbożem wieńczono kw ratami, a księża pa ko­
ściołach odprawiali nabożeństwa dziękczynne 
i

Z histo yi drożyzny i 
głodu.

Frankfurter Zeitung ogłasza wyjątki z kro 
niki niemieckiej z 1816—17 roku, która przed­
stawia głód,' jaki wówczas Niemcy nawiedził. 
Kronika pisze: ■

„Nadszedł u nas rok, jakiegc n.e było je­
szcze od lat głodowych 1772 do 74, o któ­
rych to ojcowie wspommają. Żadne przemarsze 
wojsk są niczem, wobec bezbrzeżnej nędzy, ja­
ká teraz na nas przyszła. W marcu (1816) 
się rozpoczęło. Wtedy moje dzieci po raz pierw­
szy wołałv o chleb, a nie było go Powodem 
jest', że żniwa 1814» i 15 zupełnie się nie udały. 
A w tym roku wszystko takie stało się drogie, 
że nie można się było niczego dokupić. 1815 oyl 
bardzo chudym rokiem. Już w styczniu (1816), 
a tym bardziej w lutym było tak gorąco jak 

lecie A w marcu przyszły burze, jak w sier­
pniu. Mąka jest teraz rzadkością i dostać jej 
nie można, to też moja żona daje otrąb do 
rhlebä j (tartych ziemniaków. Przy ko-icu marce 
zaczął deszcz padać, jakby to miał bvć potop, 
wszędzć stała woda. Rzeki stały się tak wiel­
kie. jak nie namiętają ludzie. Tąkię powietrz 
mam •' teraz, gdy trzeba siać. W kwietniu zro­
biło się tak zimno, ;akby w grudniu i wszystko 

było twarde, jak żelazo lub kamień. W maju 
przyszły znowu zinVnai i mrozy. Było tak zimno, 
ze owczarze wrócili z hal. Wszyscy boją się 
o żniwa, a ceny idą ciągle w górę.

Czerwie« 1816 ciągle deszcz pada. Trawa 
rośnie, ąle na polach bardzo źle wygląda. Ziele 
zagłuszyło zupełnie zboża. Skoro słońce się po­
jawi, powstają zaraz burze i często grad pada, 
<a potem znowu jest zimno. Na św. Jana zboża 
były zaledwie do kostek. Co dzień dzwonią 
dzwony pogrzebowe. Umierają wiele ludzie, a 
także w sąsiednich wsiach, słychać wiele o po­
grzebach. Zwłaszcza starzy i dzieci umierają. 
Powietrze iest bardzo niezdrowe; panuję kaszel 
i choroby, których lekarze nawet nie znają. Wie­
le osób powstaje ze złego pożywienia. W lipcu 
znowu były straszne grady.

Sierpień: wszędzie głód. Nawet bogaci go­
spodarze głodują i oszczędzają. Biedni i za.- 
możni jednakowo cierpią nędzę. Wszyscy cze­
kają z tęsknotą na słońce, aby dojrz; ro to, 
co urosło. 20. zaczyna znowu padać deszcz 
i pada do końca sierpnia. Zboże nie dojrzało.

Tak opisuje kronikarz straszne przejścia 
w* Niemczech w r. 1816. Kiedy wreszcie zboze 
zaczęło dojrzewać, pojawiły się point pvs y i 
zjadły. wszyfiłko, Ziemniaki i owsy przysypał 
śnieg, ’rtôrv npadł w październiku odrazu na sto­
pę wysoko, tak, że ludzie z pod śniegu dobywali 
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Ranni, zabici, zajęci:

Ranni: Lista strat 599; Dyrek Stanisław p- 
p. 56 z Pietwałdu.

Zabici; Lista strat 599; Buchwald Sylwester 
jecin. och kapra! p p. 56 z Marklowic (8/2. 1917) 
Frankowicz Franciszek p. p 56 z Domasłowic 
(12./2. 1917). Kuczaty Jan p. strz. 31 z Karwiny 
(28., 7. 1916).

Zajęci: Lista strat 599: O ile inaczej nie 
zanotowano rozumieć należy p. strzelców 31 i 
że zajęty znajduje .się w niewoli rosyjskiej. 
Cichy Karol z Nieborów, Dostał Bernard ze 
Stonawy, Dudek Aloizy z Łazów p.ow Frysztat, 
Gajdzica Paweł z Nydku, Kop.-I Teofil ze Ze­
brzydowic, Marerzek Antoni z Battowic, Mocek 
Jan z Godziszowa. .Sitek Rudolf ze Skoczowa, 
Tomica F>'ip z Niem, Lutyni, Wawrzaez Jan z 
Istebnej, Zatloukal Jan z Ustronia, Bajger Aojzy 
z Wierzbicy, Bardoń Jan z Polskiej Ostrawy, 
Barthelt Gwido z Bielska, Berger Antoni z Les 
kowca, 3ettek Jarosław p p. 54 z Orłowej 
(Cha kow), Biedrawa Paweł z Końskiej, Bk-rski 
Paweł z Drogomyśla, Bilich Ferdynand z Mostów, 
Blasenstein Jakób z Cieszyna, Bocek Paweł z 
Bystrzycy, Bokuvka Jan z Pietwałdu. Borns Jan 
z Bobrku, Biachączek Fr. z M. Kończyc. Brandis 
Paweł z Kamienicy. Bronowski Jerzy ze Zabór a, 
Brzuska Józef ze Strumienia, Bujok Jerzy z Łyżbic’ 
Bukowczan Józef z Ustronia, Burda Wojciech z 
Bartowfc, Buryan Karol z Toszonowic, Bystróń I 
Józef z D. Błędowic, Czernik Józef z G Szobi- I 
ęzowic, Chmiel Jan z D. Suchej, Chobot Rudolf I 
z G. Błędowic, Chobot Jan z Radwanic, Choie I 
wa Antoni z G Błędowic, Cholewa Jan z Bn n- I 
riej, Cisowski Jan z Polskiej Ostrawy, Czyż Pa- I 
weł z Mazańcowic, Cyhan Antoni z Jabłonkowa, | 
Czagan Stefan z Marklowic, Czeczotka Jan z I 
G. Łomnej, Czendbk Karol z M Kończyc, Do- I 
stal Edward z Michałkowie, Dostal Emil z Pols- | 
kiej Ostrawy, Dostał Emil z Pietwałdu, Drabina I 
Fr. Stefan z Polskiej Ostrawy, Dorda Jan z No- | 
szowic, Dziergiel Emil ze Zabłocia. Pow. Frysz- I 
tat, Ehrmann Jakób z Brennej, Filip Karol z Rad- I 
wanic, Fili Artur z Bielska, Firla Stefan z Piet- I 
wałdu, Fischer Aloizy z Baszki, Fojtík Jan z O I 
Błędowic, Fołtyn Henryk z W. Kończyc, Gabryś I 
Paweł z Hażlacha. Gabzdyl Adolf i Gabzdyl I 
Karol z Szumbarku, Gajda Józef z Łąk Gaszczys I 
Józef z Pruchnej, Gawełczyk Gabryel z Poręby, I 
Gawłowski Ludwik z Chybia, Godula Karol z I 
Cierlicka, Goldberger Marek z Polskiej Ostrawy, I 
Górniak Jerzy z Nydku, Goryczka Jan z Ustronia, 
Grabiec Fr. z Dziećmorowic, Granicy Aloizy z I 
W Kończyc, Guzik Alojzy z Michałkowie, Haft I 
Gustaw z Pol kiej Ostrawy, Haratyk Jerzy z Ko- I 
niakowa, Harwot Jan z Mistrzowie, Heger Fr z I 
Polskiej Ostrawy, Hess Jan z G. Międzyrzecza, I 
Heiderek Paweł z Chybia, Heizer Józef ze Zbyt- 1 
kowa, Hess Adolf z Cieszyna. Heuermann Wik I 
tor z Cieszyna, Hławiczka Józef z Dzięgielowa, I 
Gonisch Wi hełm z Szonycliła, Haratyk Jan z’ I 
Istebnej, Hubarski Edward z Polskiej Lutyn', I 
Hubiczka z P. Ostrawy, Janda Alojzy z Niem | 
Lutyni, Janeczek Fr. z Gumien. Janulek Józef z I 
Pogwizdowa, Jastrzembski Fr. z Piotrowic, Jon- | 
szta Karol z D. Błędowic, Jurczyk Andrzej z I 
G. Międzyrzecza Jurok Adolf z Krasnej, pow. i 
Frýdek,. Juroszek lózef z Koniakowa, Jurzyca | 
Wiktor ze Zabłocia, pow. Frysztat, Kulka Józe! 1 
z G. Domasłowic. Kajzar Andrzej z Trzyńca, I 
Kajstura Jerzy ze Zabłocia, pow. Bielsko, Kaleta I 
Adolf ze Sznmbarku. Kalisch Adolf i Bogumina, I 
Kalisch Fr. z Wierzbicy, Kania Robert z Piet- | 
wałdu, Kantor Adam z Milikowa, Kapias Jan z 1 1 
Karwiny, Kasprzyca Józef z Kowali, Kawulok Je- | 
rzy z Istebnej, Kiedroń Karol ze Stonawy. Kier | 
maszek Fr. z Poręby, Kika Fr. z Niem. Lutyni, | 
Kłaptocz Antoni z Mazańcowic, Klimek Edward I 
z D. Suchej. Klimosz Alojzy z Cieszyna, Klim- | 
sza Bogumił z Cieszyna, Klutsch Fr. z Aleksan- I 
drowie, Kluziok Jerzy z Bukowca, Knybek Józef I I 
z Pietwałdu. Kobielusz Józef z Istebnej, Kocz- ] I 
wara Andrzej ze Szobiszowic. Kohut Andrzej z I J 
Goleszowa, Kokotek Józef z Ropicy, Korzonek I I 
Karol z W. Górek, Kozak Fr. ze Zebrzydowic, I I 
Kozel Fr- z W Kuńczyc, Kraśna Adolf z Łazów, | I 
pow. Frysztat, Krężełok Paweł z Plosku, Kriszka I I 
Józef z Dziećmorowic, Krzistek Henryk z Piet I I 
wałdu, Krzywoń Rudolf z Bogumina, Krmaszek I I 
Dominik z Poręby, Krzistek Henryk ze Sibłcy, | I 
Kubela Józef ä Ropicy, Kulig Jan z Wędryni,’ | I 
Kuminek Fr. ze Szonychla, Kunz Karol z Bielska. I I 
©©©©©©©©©©©@@@@©@(31 I 1
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bez worków, zalecając równocześnie P. T. rol­
nikom, zaopatrzenie się na czas we wspomnia­
ne artykuły.

Zarząd Bazaru ludowego 
we Frysz tacie

Józef Fołda Józef Blacha.

Myśli i zdania.
Budujmy wszys’ y! Bo każden, co zdoła Myśl 
dobrą przelać w gorliwe działanie. Współpraco­
wnikiem wszeenwieków się stanie. Przyniesie 
dar swój do prawdy Kościoła.

Deotyma

Bask Ctojiśai IWyftw u Cieszynie 
ktawaraytzani* x*r«Jc8trowa*m * *l«oftMiłoK*aę porębę 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4 
z filią w Dziedzicach 

udatola potyesok *a hipoteką I weka!« iraalar- 
kowany procmit I prxyk&«|« 

wkładki na oszczędność 
I pł*cł ed aieh 

K
WffllfSc* w każdej ilości nasienie 

ogniszcza, kąkolu, szypu, 
głogu, jaworu, Jasiona, akacyi, żołędzie, 
kasztany, bukwice, słonecznik, liście 
malinowe, ostrężynowe, itp. Zarobek dobry, któ­

rym gardzić nie należy, bo 4—6 K dziennie.
JERZY BRUDNY, Skoczów.

Ucznia
do nauki kowalskiej z ukończonym T4 rokn-ni 
życia na 3 lata przyjmie natychmiast Jerzy.

Spernol, majster kowalski w Strumienki = Pa»a = 
spaczy łeośctetae, urządzenia do eałyoh fco*ťio- 
Mw IM. są bardzo tanio do nabycia u fłrruy; 
JÓZEF VEND, interes specyalny. Gabi a/Adler 

Czechy.

Bazar Mw we frysztacia,
u li tu ■! i.i ji r - ^nrr_i-- - jł-. ....

stów, zarejestr. z ogr. poręką, zawiadamia swych 
P. T. Członków i Rojników powiatu frysztac- 
kiego, że pod koniec września b. r. 
otrzyma 14 wagonów nawozów sztu­
cznych i sprzedawać takowe będzie z maga­
zynów Spółki we Frysztacie po cenach jak 
następuje :

mli, *d Opia aastęp*a<t» po 
'rsrfMbęcMo *7pl*tę, a jtdt Od

'5 opłaca podatek raafowp. I 
1 życdH daję Towanntaso u 

fa w«kala twych cztranh 
fttkter i ' otwi<^texO tn 

wydaj« akw&Mâd 
tedriay kafącalęryjM codated, a 
złoi, ńl ftfda. *. do 11. Baaad j

Mii w Pękowa! waęd^i w p«ate* JW, teadiy i pu«> 

•< foda, 4> po optaOKÍ«.
z zakład

rtratZTttwa o>xcz.ędM>*d i tMUMk w CioRiyalt, ato» 
ir«f«(trcwM*fp * aioofraatcwtaa pc- .r

1 gkMMfoMj A Î«pÔt. m PlMOłaMrtte

KALENDARZE NA ROK 1918
wyjdą niebawem a to: 

Kalondar» c^yli ani wersalny, w pięknej eprawle .
Kalendarz lądowy, broszurowany  
Kalendarz lądowy, w twardej oprawie .... 
Przyjaciel polskiego iołnierza, broszurowany  
Przyjaciel polskiego iołnierza, w twardej oprawie . . 
Ucieszny kalendarz Tekli Klebetnicq  
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w itnit. płótna 
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w płótno 
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w imit. skórki 
Kalendarzyk pobołny wraz z pleśniami kościelnemi po 90 h, K 1-20 i p» K /W

Uprana się P. T. Odspraedawodw praestad najspieszniej swe zamówienia do księgarni J. Nowaka w Ortowej.

i II 1ÛI „
98 15765331



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z prze«ytką pocztową: 
Całorocznie.... 9 K — h 
półroci lie . . . , 4 „ 50 „ 
kwartalni; . . . . 2 „ 25 „ 

Bez przesyłki pocztowej: 
euforycznie .... 8 K — b 
półrocznie . . . . 4 „ — „ 
kwartalnie .... 2 „ — „

Numer pojedynczy 10 hal. "MPÍ .’ Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia „Dziedzictwa*, plac teatralny 8; księ­
garnia „Stella“ przy ul. aie. Karola prane. Józefa (St. fani:); Jakób Relchmann agc.icya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grüufeid trafika Saski Kępa. — W Bo^uminie (dworzec); Otto Muller i Stanisław Ra­

kowski. — W Bielsan: Jerzy Santo, skład papieru.
W*zy«tid* listy, Eoreapondeccye, czasopisma i pieniądz* uprasza dą nadsyłać franko de 
Rcdakcyl I Adashdstracyl -»GwiazAj Cknzyáski*} w Cłenyal*, ul. Schodowa nr. 3, 1. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie

Zn ogłoszenia
płaci się ,“0 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kiiku- 
razowęm umieszczeniu znacznie 

taniej.

RocJtnik 70. Ï CÍESZťNIE, wtorek 2. pazdzseriûka 1917. Nr. 79.

an
D9 „M «ai t sił telollR ił. bteg. Mlora MMego“ v CMe.

Howa ciężkie walk: na froncie Soczi/.
Itea

Położenie niezmienione.
Wiedeń, 27. września. Urzędowo donoszą: 

AT grupie wojsk Roroevica zostały zestrzelone 
yrzcz lotników oraz ogień obronny 3 nieprzyja­
cielskie samoloty. W obszarze Tonale dotarły 
iwysoko górskie patrole poza front nieprzyjaciel­
ski, wysadziły tam 2 stacye kolei linowej, zbu­
rzy ły kilka magazynów i wróciły z powrotem 
wraz z jeńcami bez strat.

Wiedeń, 28. września. Urzędowo donoszą: 
Na froncie tyrolskim miejscami wzmożona czyn- 
isoś7 bojowa.

Wiedeń, 29. września. Urzędowo donoszą: 
Na północnym stoku Monte San Gabriele od­
żyła znacznie czynność bojowa. Na Chicse, w 
Ifudicariach nasze oddziały zabezpieczające od­
parły atakujących Włochów.

Nowe ciężkie walki na fronc e Socxy.
Weden, 30. września. Urzędowo donoszą: 

1W połudn owej części płaskowzgórza Bainsizza- 
Duch św. i Monte San Gabriele były wczoraj 
mowu w« łownią zacięli łych walk. Włosi nigdzie 
wic nie zyskali

Szef sztabu generalnego.

WYDARZENIA NA MORZU.
Wiedeń, 29. września. Urzędowo donoszą: 

JW odpowiedzi na atak, który wykonał nieprzy­
jacielski samolot 18. września wieczorem na Lu­
sin Picoio, nic wyrządzając najmniejszej nawet 
szkody nawiedził oddział naszych hydropla- 
toów 27. b. m. wieczorem hangary lotnicze w 
ijessi, koło Ankony, które już we wrześniu 1916 
wraz z samolotem w hali zmszczyli lotnicy 
Maszej marynarki, , a które przeciwnik znowu 
Odbudował.
iTakże tym razem lotnicy naszej marynarki od­
nieśli pełny sukces. W halę lotniczą ugodzono, 
« statek znajdujący się w hali lotniczej eksplo­
dował, wyrzucając płomień wysoko 150 me­
tro./. Ekspluzyę widziały inne samoloty z odle­
głości 20 mil. morskich. Wszystkie samoloty 
wróciły nienaruszone. Równoczesny atak lotni­
ków nieprzyjacielskich na okolicę Polí i na Fa- 
■enzo nie miał żadnego skutku.

Dnia 28 b. m. obrzuciły nieprzyjacielskie 
Samoloty na południowym Adryatyku bombami 
bezskutecznie jeden z naszych okrętów szpital­
ni} eh, opatrzony we wszelkie przepisane znaki.

Komenda floty.

Kto Kiji i Hec 
i ta i tanie.

Ożywiany ogiefi.
BctUk, 27 wiześnia Naczelna kwatera do- 

M*si: Koło Duneburga, nad- jeziorem Narou; 

na południowy zachód od Łucka, jakoteż w 
częściach frontu karpackiego^ ^na równinie ru­
muńskiej i nad dolnym Dunajem odżywiał o- 
gień.

Berlin, 28. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Tylko w odcinkach, między Bałtykiem i 
Morzem Czarnem wzmogła się obustronna czyn­
ność ogniowa ponad zwykłą miarę .

Berlin, 29. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii generała marszałka ks. Leo­
polda bawarskiego: Przeważnie nieznaczna czyn­
ność potyczki;wa potęgowała się tylko przejścio­
wo w przedsięwzięcąch wywiadowczych na pół- 
roc od Dźwiny, na zachód od Łucka i nad 
Zbruczem.

Front armii generała marszałka polnego 
Mackensena: Oddziały rosyjskie, które na ło­
dziach przeprawiono przez Seret i odnogę św. 
Jerzego, rozprószono w szybkiem kontrnatarciu.

Pierwszy gen.-kna' rm,: Ludendorff.

Kto w RM
Nic ważnego.

Wiedeń, 27. września. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 28. września. Urzędowo donoszą: 
Nie zaszły ważniejsze zdarzenia.

Wiedeń, 29. września. Urzędowo donoszą- 
Bez zmian.

l/iedeń, 30. września. Urzędowo donoszą: 
Bez wv dar zeń.

Szef sztabu generalnego.

Wojna nitmiBCKo-froocuska
Dalsze walki w* flanuryi.

Berlin, 27. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk ks. Rupprechta: Bitwa we 
f landryi szalała wczoraj od wczesnego rana bez 
przerwy do późnej nocy, zaś drobniejsze walki 
toczyły się dalej aż do rana. Wypróbowana w 
walkach Czwarta armia znów oparła się sztur­
mowi angielskiemu. Wojska ze wszystkich ziem 
niemieckich przyczyniły się do sukcesu dnia, 
w ciągu którego nieprzyjaciel miał jeszcze mniej­
szy zysk na terenie, niż w dniu 20. września.

Ogień huraganowy o niesłychanej sile po­
przedził ataki. Z poza ściany kurzu i dymu 
ruszyła naprzód piechota angielska na prze­
strzeni między Mangelaere a Holkbecke. W wie­
lu punktach towarzyszyły atasowi automobile 
pancerne

Po obu stronach Langenmarck odparto kil­
kakrotnie szturmy nieprzyjaciela ogniem i po 
walce z blizka. 3d miejsca, położonego na 
wschód od St. Julien, aż do gościńca Monin. 
—Ypem, udało się Anglikom wedrzeć na głę­
bokość jednego kilometra w naszą strefę obron­

ną, gdzie następnie w ciągu dnia toczyły się za­
cięte walki ze zmienntm powodzeniem. Nieprzy­
jaciel starał się masowem działaniem swej arty- 
leryi powstrzymać wdanie się w walkę naszych 
rezerw. Żelazna siła woli naszych pułków uto­
rowała im drogę przez zapory ogniowe. Nie­
przyjaciela odrzucono w wielu miejscach. Szcze­
gólnie zacięcie walczono na drogach, wiodących 
z Zonnebecke na zachód! i wieczorem o posia­
danie Cheluvet. Wieś pozostała w naszych rę­
kach. Dalej na południe aż do kanału Conn­
ues—-Ypem pozostały daremnemi kilkakrotne 
ataki nieprzyjacielskie, w czasie których nieprzy­
jaciel poniósł straty. Do tej pory nieprzyj iciel 
nie ponowił swych ataków. Anglicy wysłali do 
waiki conajmniej 12 dywizyi, lecz nie zdołały 
one zachwiać naezą obroną.

Na innych odcinkach frontu flandryjskiego 
i w Artezyi tylko przejściowo wzmagała się czyn­
ność ogniowa. Ostrzeliwanie Ostendy w nocy z 
dnia 25. na 26 b. m. opröcz szkód w bu­
dynkach pociągnęło także za sobą ofiary z po­
śród ludności. Zginęło 15 Belgi jeżyków, a 25 
odniosło ciężkie zranienia.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na północny wschód od Soissons w środkowych’ 
odcinkach Chemin des Daniels! « ma wschodnim 
brzegu Mozy było ożywiona czynność działowa. 
Staczano tylko miejscowe walki na polu przed 
pozyevami.

Wczoraj strącono 17 nieprzyjacielskich sa­
molotów.

KerLn, 28. września. Naczelna kwatera do 
nosi: Front armii królewicza Ruprecbta: Na pla­
cu boju we r landryi spotęgowała się znowu od 
południa walka ogniowa. Wieczorem spoi zywał 
ogień. huraganowy na obszarze na ws:hód od 
Ypern. lam ruszyli Anglicy z silnymi ataka­
mi częściowymi na północny wschód od Frcn- 
zenburg i nad gościńcem od Menin. Na obu 
polach atakowych zosiali odparci ogniem i w 
waice wręcz. Nad drogą Y pern-Pachandaele sie­
dzi niepizyjaciel jeszcze w kilku wybojach na­
szego frontu. Nad wybrzeżem była wieczorem 
^ywą czynność artyleryjska. Także w kilku od­
cinkach frontu Anois wzmagała się chwilowo.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na północ od Aisny’ i w Szampanii zły widok 
i deszcz ograniczały przez cały dzień czynność 
patyczkową Wieczorem znowu odżyła. W wielu 
miejscach miały wywiady nasze dobry skutek. 
Przed Verdun syła popołudniu silną walka ar­
tyleryjska

W zwycięskich lotach bojowych zestrzelił 
nadporucznik Berthold w ostatnich dniach swe­
go 25., porucznik Wüsthoff swego 22., a po­
rnem k Böow swego 21. przeciwnika. Nadpo- 
ruczn’kowi Waldenhausowi udało się wczoraj 
strącić jeden samolot i dwa balony na uwięzi.

Berlin, 29. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii król. Rupprechta: Nad wy­
brzeżem fiandryjskiem, tudzież między lasem 
Houthoulsi, i Lys zmieniała się czynność bejowa 
artyleryi w swej sile. Po gwałtownym ogniu 
huraganowym porą wieczorną na wschód ud 
Ypern nastąpiły tylko koło Sonnebecke częścio­
wo ataki angielskie. Zostały one odparte. Nad

Ypem—Paschandaele został nieprzyjaciel 
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wyparty z linii wybojowej, którą tam jeszcze 
trzymał. W obszarze zalanym przez Izerę przy­
prowadzili nasi wywiadowcy jeńców ze starć z 
Belgijczykami.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na północny wschód od Soissons i przed Ver­
dun wzmagała się chwilowo zna,cznie walka 
ogniowa. Było ona żywa nad Mozą także w 
nocy. Kilka poleczek na przedpolach, które do­
prowadziły nasze oddziały szturmowe do’ fran­
cuskich pozyevi odniosły pełny skutek.

Front armii ks. Albrechta: Koło Bisel, w 
Sundgau, pozostało z natarcia francuskiego kil­
ku jeńców w naszych rękach.

Lotnicy nasi zaatakowali bombami Londyn 
i kilka miejscowości nad angielskim wybrzeżem 
południowem .

Pierwszy gen.-kwaterm. : I u d e n d o r f f.

Wili iii Muli.
Nic ważnego.

Berlin, 27. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez szczególnych wydarzeń.

Berlin, 28. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Utarczki wywiadowcze w dolinie Strumny. 
Silny ogień tylko w kotlinie monastarzyskiej i 
na południowy zachód od jeziora Doiran.

Berlin, 29. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większych akcyj bojowych.

Pierwszy gen.-kwaterm. ; Ludendorff.

poi tyræi.
Zjazd cesarzy Karola i Wilhelma na Śląsku.

Bogumin, 29. września. Jego Cesarska Mość 
cesarz niemiecki w powrocie z frontu rumuń­
skiego, siedmiogrodzkiego, bukowińskiego i 
wscnodnio-galicyjskiego przybył dzisiaj do Dzie­
dzic. Jego Cesarska Mość cesarz i król Karol, 
ożywiony życzeniem powitania swego wysokie­
go przymierzeńca i przyjaciela na terenie au- 
stryackim udał się wczoraj ó godz. 10. min. 30 
wieczorem z Reichenau do Dziedzic, gdzie przy­
był na kilka minut przed niemieckim pociągem 
dworskim. Cesarz Karol w mundurze pruskiego 
generała marszałka polnego oczekiwał, otoczony 
świtą, wśród której, poza zwykłymi wojskowymi 
dostojnikami, znajdywali się: pierwszy ochmistrz 
dworu ks. Hohenlohe, szef sztabu generalnego 
generał piechoty bar. Ai+z i niemiecki upełnomo­
cniony wojskowy król, pruski generał Cramon 
oczekiwał na peronie dworca kolejowego nie­
mieckiego cesarza. Niemiecki pociąg dworski 
przybył o godz. 8. min. 30. rajjo do Dziedzic. 
Wysiadł z niego natychmiast cesarz niemiecki w 
polowym mundurze austro-węgierskiego mar­
szałka polnego Obaj monarchowie powitali się 
przez pocałowanie i uścisk dłoni.

Po nadzwyczaj serdecznem powitaniu: i wy­
mianie zdań przedstawiono obustronne świty. 
Następnie wsiadł cesarz i król Karol ze swą 
ściślejszą świtą do niemieckiego pociągu’ dwor­
skiego i pojechął wraz z cesarzem Wilhelmem 
do Bogumina, gdzie przybył o godz. 9. min. 
44. - Cesarz Karol pozostał aż do odjazdu 
niemieckiego pociągu dworskiego w wagonie sa­
lonowym cesarza Wilhelma. Cesarz niemiecki 
odprowadził następnie naszego monarchę na pe­
ron, gdzie odbyło się pożegnanie. Następnie 
cesarz Wilhelm wsiadł do swojego wagonu i 
wkrótce potem niemiecki pociąg dworski odje­
chał. W międzyczasie nadjechał austro-węgicr 
ski pociąg dworski, którym cesartz i król Karol 
wrócił do Reichenau.

Obrady Izby posłów.
W Izbie posłów odbywa się debata tiao 

oświadczeniem prezydenta ministrów i nad 
wniesionym budżetem, która nie przyniosła do­
tąd nic ciekawego. Więcej niż debata interesuje 
posł- w, co rząd uczyni, by znaleść większość 
dla budżetu, której dotąd nie ma. Stosunki mię- 
tízy Niemcami a Czechami znów się zaostrzyły, 
a to przedewszystkiem z powodu obawy Niem­
ców, że znajdzie się większość dla zwrócenia 
mandatów Kramarzowi i towarzyszem. Zao­

eWlA Z D K A CIESZ V ŇSKA.

strzenie to ujawniło się na zewnątrz w burzli­
wych zajściach podczas mowy posła Wolffa. 
Poseł Wolff w toku swojej mowy kilkakrotnie 
w niesłychany sposób prowokował Czechów. 
Pierwsza burza powstała, kiedy Wolff omawiał 
akt łaski cesarskiej i ciskał obelgi, przeciw Cze­
chom. Czesi protestowali w sposób bardzo sta­
nowczy, co chwila przerywając mowę, co podnie­
cało jeszcze bardziej mówcę, któremu kilku in­
nych niemieckich posłów, w pierwszym rzędzie 
znowu poseł Teufel, bardzo energicznie sekun­
dowało.

Burza trwała przez czas dłuższy, i znów się 
powtórzyła, kiedy Wolff w dalszym ciągu swojej 
mowy oświadczył, że wskutek zdrady czeskich 
żołnierzy tysiące Niemców musiało zginąć na 
polu walki. To wywołało ponownie burzę na 
ławach czeskich, tern bardziej, że Wolffowi zno­
wu sekundował cały szereg innych posłów nie- 
ïnieckich.

.Po raz trzeci przyszło do podobnych gwał­
townych starć, kiedy Wolff omawiał sprawę Bu­
rzivala. Ponieważ Wolff przekroczył czas, wy­
znaczony kompromisowo dla mówców w tej dy- 
skusyi, prezydent Dr. Gross, kilkakrotnie wzy­
wał mówcę, by przerwał mowę, to zaś wywołało 
coraz to nowe napady wściekłości u mówcy, 
który walił pięścią w pulpit i co chwila kłócił 
się z prezydentem, twierdząc, że Czesi prze­
szkadzają mu- i ukradli mu w ten sposób 20 kilka 
minut. *

Wolff zakończył swoją mowę wśród ogólnej 
wrzawy. Dalszy przebieg posiedzenia był spo­
kojny.

Dochody i długi wc jeune Austryi.
Wiedeń, 26. września. Na wczorajszem po- 

sied/eniu^austr. Izby posłów minister! skarbu 
Wimmer wniósł ustawę finansową wraz z pre­
liminarzem za czas od 1. lipca 1917 t. j. na 
bieżący rok administracyjny 1917—18.

Z wniesionej ustawy okazuje się, że ogólne 
wydatki państwowe preliminowane są w kwo­
cie 22.169 milionów koron, z czego 536U-'mi­
lionów przypada na stałe wydatki. Wydatki stałe 
obejmują procenta od wszystkich zaciągniętych- 
dotąd długów wojennych, co wynosi 1702 mi­
liony korm. Na wydatki przejściowe, wynikłe 
wyłącznie z powodu wojny, wstawiono do preli­
minarza jako udział Austryi na zmobilizowaną 
silę zbrojną oblieżono zatem według stosunku 
kwoty 12 miliardów koron.

Wydatek na zasiłki dla poszkodowanych 
przez wojnę i uchódźców wojennych 338 mi­
lionów koron.

Zasiłki na utrzymanie 3432 milionów koron.
Ogólne zarządzenie akcyi ratunkowej wojen­

nej w szczególności wyżywienie ubogich warstw 
ludności 235 milionów koron.

Na odbudowę obszarów wojennych (nie .wli­
czając kredytowych gwarancyj państw) 232 mi­
lionów korom

Dochody państwowe preliminowane są w 
sumie 9194 milionów koron.

Nie znajdująca pokrycia suma stałych wyda­
tków wynosi 1469 milionów koron, zaś wyda­
tków przejściowych 16 miliardów, ogólny więc 
niedobór 17:975 milionów koron. Na pokrycie 
tego żąda rząd upoważnienia kredytowego do 
postarania się o 18.000 milionów w drodze po­
życzek. W sumie tej zawarłem jest jednak już 
upoważnienie kredytowe w wysokości 6000 mi­
lionów koron, które było objęte prowizoryum 
budźetowem. ___

Z objaśnień dołączonych do ustawy finanso­
wej wynika, że czysto wojskowe wydatki wo­
jenne Austryi wynosiły w pierwszych trzech la­
tach wojny razem 27.293 milionów koron, e 
czego w pierwszym roku wojny. 6327 mil. kor., 
w drugim 9oL3 milionów, w trzecim 11.543 mii 
lionów koron. Na bieżący czwarty rok wojny 
domaga się rząd, jak już powiedziano, 12.000 
milionów koron. Jednakże ustawa finansowa u- 
względnia także i możliwość wcześniejszego 
skończenia się wojny.

Dnia 30. czerwca 1917 roku, to jest przy 
końcu trzeciego roku administracyjnego, suma 
długów powstałych z wszystkich wojennych o- 
peracyj kredytowych, wynosiła ogółem 41.257 
milionów koron.

Przed powrotem dr. Kramarza do Izby 
posłów.

Podczas przemowy prezydenta ministrów na 
pierwsaem posadzeniu powakacyjacrn łzbj po­

______________________ Nr. 79.

słów zasiadł na swojem miejscu poseł czeski 
Biirzival, który za zdradę stanu na więzienie 
skazany stracił swój mandat poselski. Prezydent 
Izby wezwał Burzivala, żeby opuścił salę po­
siedzeń, ale on nie ruszył się z miejsca. V-obee 
tego prezydent Izby przerwał posiedzenie po 
mowie prezydenta min. i zwołał konterencyę. 
przewodniczących klubów, którzy uprosili Cze­
chów, żeby nakłonili Burzivala do opuszczenia 
sali. Czesi byli zdania, że Burzival jako członek 
nieustającej komisyi dla ubezpieczenia społecz­
nego był nietykalny i mandatu poselskiego poz­
bawionym być nie może. Zgodzili się jednak ni 
nakłonienie Burzivala do opuszczenia sali, jezeïï 
komisya dla nietykalności poselskiej do 14 dni 
przedłoży sprawozdanie w sprawie wniosku po­
słów: Stänieka, dra Franty i towarzyszy,, zgłoszo­
nego jeszcze w poprzedniej sesyi w dniu 5. czer­
wca b. r. co do dopuszczeni? z powrotem ido 
wykonywania mandatu posłów: Kramarza, Ra- 
szina, Choca, Vojny Burzivala i Netolickiego-

Wnioskodawcy podnoszą, że wymienieni po­
słowie zasądzeni zostali za przestępstwa poli­
tyczne przez sądy wojskowe, ustanowione rozp.. 
min. z 1914 r., co sprzeczne jest z ustawą zasa- 
niczą z dnia 21. grudnia 1867 r., zaczem ni» 
mogli na mocy wyroku takiego sądu utracić praw: 
nabytych.

Podobny wniosek zgłoszono ze strony po- 
łudn.-słowiańskiej • co do posła Grafenauera.

7. powodu wczorajszej uchwały Izby po­
słów ogłasza „N. Fr. Presse'’ ostry artykuł prze­
ciw drowi Kramarzowi i pisze, że wobec 
politycznej przeszłości dra Kramarza, który może 
już za 14. dni pojawi się ponownie wjzbie, spra­
wa nabiera wielkiej wagi politycznej - i. kon­
kluduje, iż nie może znaleźć zastosowania żadta 
paragraf, któryby dopuścił wejście Kramarza do 
Izby posłów!
Nagana dla komisyi kontroli długów państwa.

Komisya budżetów ći ukończyła obrady nad 
sprawozdaniem komisyi kontroli uługów' pań­
stwowych. W dyskusyi przemawiał także p. dr. 
Halban i zwalczał zapatrywanie, jakoby komi­
sya kontroli długów państwowych działała pod 
przymusem, chociaż przyznać należy, że wi­
na rządu, który wywierał nacisk, była większa, 
niż wina tych, którzy ten nacisk odczuli jako 
przymus. P. Kolie cher wywodził, że członkowie 
komisya kontroli długów' państwowych są współ­
winni. absolutyzmu hr. Stuergkha. 1

26 głosami przeciw 14 przyjęto wniosek 
p. Seitza, by członkom komisyi kontroli długów 
państwowych wyrazić naganę.

Czeski klub prawno-państwowy.
Podobnie jak w innych klubach politycz­

nych, dokonuje się obecnie także w/ obrębie 
„Narodowego Związku czeskiego", obejmujące­
go wszystkich posłów czeskich w Radzie, pań­
stwa, ściślejsze jednoczenie się poszczególnych! 
grup, a to na zasadzie wspólnego programu 
odnośnie do aktualnych żądań chwili.

Jak donoszą dzisiejsze dzienniki, trzy gru­
py polityczne czeskie, a mianowicie: młodo - 
czesi, narodowi socyaliści i grupa Stransky'ego, 
utworzyły obecnie wspólny czeski klub prawno- 
państwowy, którego przewodniczącym obrano 
posła Klofacza, jego zastępcami posłów Kór- 
nerai i Stransky'ego, a sekretarzem posła lęalinę.

Klub stoi na zasadzie czeskiej deklaracji 
prawnopaństwowej z dnia 30. maja b. r., a 
utworzenie odrębnej organizaeÿi dla przepro­
wadzenia tej myśli jest bardzo znamiennym ob­
jawem chwili.

Wyrok na Suchomlinowa.
Petersburg. (Pet. ag). Trybunał uznał, iS 

były minister wojny Suchomlinow winien jest 
zdrady stanu, złamania zaufania i, oszustwa i 
skazał go na dożywotne więzienie. Żona Sucho­
mlinowa została uwolniona.

W Rosyi trwają ciągle niepokoje.
Donoszą z Petersburga o gwałtownerr wi zę 

niu umysłów. Ubiegły tydzień był tygodniem’ 
walki między głównymi prądami rewolucyi. Tak 
zwani Bolszewiki czyli rewolucyoniści najskraj­
niejsi uważają za bezwzględnie konieczne, aby: 
położyć koniec wojnie.

Powiadają oni, że do dalszego prowadzenia 
wojny byłby potťzebny silny rząd, który w razie 
konieczności musiałby być pr ec.wrewolucyjnym. 
Dlatego domagają się oni od rząau socyali-
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sty< mego i (natychmiastowi ego zawieszania broni. 
Krańcowi innych kierunków powiadają: Rady 
Robotniczo-żołnierskic Wprowadziły kraj w stan 
chaosu, (bezładu), zagrażają oni wiekomocar- 
stwowemu stanowisku Rosyi. Musimy wojnę 
dalej prowadzić i w tym celu przywrócić dyscy­
plinę (karność). Może się to stać tylko przez 
dyktaturę. Partye środkowe, stojące między 
ftwerni partvamî skrajnemi, oświadczają się za 
rządem koalicyjnym, ale obecnie trzymają się w 
tyle.

Z thkicgo stanu rzeczy wynika zamęt, z 
łdoiego Korzysta oczywiście dowództwo wojsk 
niemieckich.

Cek wojenne Anglii.
Podczas manifestacyi w sprawie celów wo­

jennych w Leads były prezydent ministrów As- 
quid wygłosił mowę w której między innemi po- 
witAlziajł: ■

Czytaliśmy w ostatnich dniach odpowiedź 
nowego kanclerza na notę pokojową papieża. 
Roi się w niej od niejasnych ogólników. Rząd 
niemiecki powiada, że ze szczególną sympalyą 
wita poglądy papieża i oświadcza, że cieszy fię 
z tego,' że wojna 'ma być zastąpioną sądami 
rozjmiczymi oraz chce poprzeć wszelkie pro- 
pozveye w tej mierze zgodne z „żywotnemi in­
teresami Rzeszy niemieckiej i narodu niemiec­
kiego."

Czy zwóciliście panowie uwagę na to zna­
mienne zasirzezenie?

Czy Niemcy są gotowe oddać co wów-' 
czas zabrały Francyi, czy są gotowe zwrócić 
Belgii pełną niepodległość bez warunków i dać 
odszkodowanie?

Pruski militaryzm był przedmiotem paszej 
■walki i pozostał nim. Dla demokracyi niemiec­
kiej mc marny jednak innego zoczenia, jak tylko 
•by tego złego ducha wypędziła.

Celem nas’zego pokoju nie jest przywrócenie 
stanu dawnego, ani też dawnej równowagi mo- 
•arstw, lecz zastąpienie obu tych rzeczy, ] S)s‘ej 
mem międzynarodowym, w którym znalazły bj 
miejsce wielkie i mnie punstwa, któryby im za- 
pewnił równe bezpieczeństwo i niezawisły roz­
wój. Rzeczą zrozumiałą samą przez się jest 
opióżnienic obsadzonych obszarów Francy i i 
Rosyi. Wskazałem juz na Alzacyę, Lotaryngię 
i Belgię, lecz gdziekolwiek zwrócimy wjrok na 
Europę środkową i wschodnią, widzimy obsza- 
ry odgraniczone, które w swoim zaczątku były 
iztucznemj i naruszały interesy i życzenia bez­
pośrednio dotkniętej ludności, tworząc tein sa- 
F;cm ognisko niepokoi i niebezpieczeńslv,o woj- 
rty i które tak długo temi ogniskami pozostaną, 
jak dług obędą istnieć, fu dawno plamę pie- 
iensye włoskie i rumuńskie, bohaterska Serbia, 
rtadto należy tu Polska, co do której popisu­
jemy Wszystkie szlachetne słowa Wilsona. Nic 
wolno zapomniać o Słowianach południowych i 
Grecyi. Musi się dokonać całkowite, o ile możno­
ści trwałe wyrównanie tych rachunków.
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Nareszcie mad w słowa.
V,Oddaj każdemu, co się mu należy", jest 

•asada, o którejbyśmy chcieli, żeby ją względem 
•as stosowano —• i dlatego! i my się jej trzy- 
•amv wobec innych. Dzisiaj oddamy hon na­
leżny redaktorowi Silezyi; chcemy się podzie­
lić z czytelnikami jednem zdaniem. „Silezyi1 , 
z którego się pokazuje że jediiíik mimo zucietrze- 
■wierna uznaje nasze prawa narodościowe.

Pisze ona w nrze 218 z dn. 12. września. 
-Z naszego stanowiska oświadczamy, że nie ma- 
mv nic przeciw temu, aby Polacy stanowili pań­
stwo dla siebie." Zaś w dalszym ciągu artykułu 
wspomina łaskawie, że na Śląsku jest oprócz 
Niemców „lud polski", a więc Polacy. Sile- 
aya jest pisana dla ludzi myślących, którzy nie- 
MU muszą myśli jej wyczytać między rządka­
mi artykułów. Cóż w tych powyżej przytoczo­
nych stówach chciała powiedzieć? Oto: Lud 
ÇblsKi na Śląsku należy do narodu polskiego.

•nieważ naród polski ma prawo Stanowic pa 
słwo dla siebie ,to też słuszna, aby Polacy s ą- 
Sęy należeli do tego państwa — bo jakże: prze­
de oni tez są Polakami, mają takie same prawo 
yčEk ich rodacy z innych części Polski.

Za to przyznanie jesteśmy Silesy: bardzo 
Wdzięczni. Nareszcie więc uznani i u JKPgow, 
•e nasze cele są sprawiedliwe! .Wprawdzie bi- 
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lezya w iymsamym artykule spisuje niesłychane 
rzeczy o tern, jak to Śląsk nie chce być -przyr 
łączony do Polski, ale wszystko jej przebaczamy 
za powv/sze uznanie. Tak jak oliwa roz­
prószona w wódzie kiedyś się zebierze i wyj­
dzie na wierzch tak też i z tych wodnistych 
słów wyłapane zdrowe zdaifia zasługują aby 
je sobie dobrze zapamiętać

Trudno żądać od Silezyi, aby inaraz całe 
swe przekonania zmieniła, więc na razie ; a- 
dowolimy sie powyższem oświadczeniem. Tu 
tylko daniv jej jeszcze wzkazówki na drogę o 3 
skarbnicy dalsz.ch pożądanych zdrowych myśli. 
— Owóż nie prawdą jest —' jak Silezya pi- 
sze — że Polacy życzący sobie wolnego Kró­
lestwa Polskiego grzeszą przeciwko wierności dla 
monarchy. Przecie ona tych samych Polaków 
tak bardzo chwali w numerze środowym; życzy 
im powodzenia w nowem państwie. A zresztą 
czegóż my chcemy: walczyć z cesarzem naszym? 
Przecie wszędzie w deklaracj ach co do wolnej 
Polski zapewniano o wierno poddańczości dla 
cesarza austryackiego, wszędzie podkreślano, że 
tylko przy jego pomocy ma powstać niepodległa 
Polska. Kto jest niewierny domowi cesarskiemu : 
ten co chce wsadzić na jego głowę drugą ko­
ronę królewską, czy ten, któiy mu jej nie ży­
czy i walczy przeciw temu ?

Niemcy śląscy powinni sobie nareszcie 
przypomnieć swoje zapatrywania i postępki z 
wojen austryacko-pruskich a potem z pewno­
ścią ,nie ośmiedidiby się postawić pytania: Kto jest 
wierniejszy domowi habsburskiemu Polacy czy 
Niemcy? Nie postawiliby go, boby z rumień­
cem po uszy musieli rozstrzygnąć na swe potę­
pienie.

Aibo może sobie to i przypomnieli, może 
czują, że im czapka gore więc nuże krzyczeć: 
łapał złodzieja — aby ich samych nie złapa­
no. Bo to bądźcobądź ciekawe, że Silezya w 
ostatnich czasach tak często i ostro przeciwko 
Polakom pisze, a bronj zagrożonej niemczyzny 
nic tylko na Śląsku ale i na Węgrzech! Pisze 
n. p. ze łzami w oczach, ze dwa miliony 
Niemców strasznej krzywdy doznają na Wę­
grzech, mają *bowiem tylko 101 szkół ludowych, 
a żadnej średniei «ni wyższej. Owóż podajemy 
nowy materyał Silezyi, abv mogła utyskiwać i 
walczyć o sprawiedliwość: W Księstwie Poz- 
nańskiem żyjp dwa razy tyle Polaków a tei­
nie mają żadnej szkoły ani średniej, ani wyż­
szej. Co gorsze: nie tylko że nie mają choćby 
owych 101^’kół, które mają Niemci na Wę­
grzech, ale Polacy poznańscy nie mają żadnej 
szkoły ludowej państwowej, nawet za swoje 
pieniądze nie wolno im utrzymywać szkół pry­
watnych! ba! w szkołach niemieckich tamtej­
szych nic wolno dziecku uczyć się i religii w 
ojezvstym języku, a jeżeli choćby przez po­
myłkę powie polskie słówko, wtedy, bat świszczy 
i katuje do krwi.

Jeżeli więc Silezya chce dać upust* swe­
mu poczuciu sprawiedliwości, to niech nie na­
rzeka na stosunki wrogie Niemcom, niech nie 
krzyczy na gwałt, że się im krzywda dzieje 
i to może jeszcze ze strony Polaków śląskich. 
Polacy śląscy są rzeczywiście „friedliebend" jak 
Silezya nazywa lud śląski, ale ten pokój może 
się tylko oprzeć na fundamencie sprawiedliwości 
i równych praw.

Niechże Silezya nie da się powodować sta- 
ropanieńską wstydliwością i niechże raz zacznic 
przyznawać nam i inne prawa sprawiedliwe. 
Jedno już przyznhła: Że lud śląski jest polskim 
i że jako taki ma prawo brać udział w sprawie­
dliwym losie wszystkich Polaków; że i on ma 
prawo należeć do wolnego Królestwa Polskiego. 
■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■I110*11****

Z CÍF-sxyn** « okolicy*
Stowarzyszenie św. Zyty służącycii kato­

lickich w Cieszynie podaje niniejszem Szanow­
nym Paniom z Cieszyna i okolicy do wiado­
mości, że biuro Stowarzyszenia otwarte będzie 
w półroczu zimowem, t. j. od 1. oazd aernika 
1917 do 1. kwietnia 1918, codzienne odgodz. 
3 5. pop. z wyjątkiem soboty, ni dueh 1
świąt. Biuro znajduje się przy ul. Hasnera Nr. 
13, 1. p.

Przygotowawczy kurs sami laryalny. Na^ży­
czenie rodziców, którzy pragną swym córkom 
dać przygotowanie do zawodu nauczycie uniego, 
postano* la Mącicie Szkolna urządzić kura orzy- 
gotow i* czy w Cieszynie. W bieżącym, rotu

szkolnym program nauki będzie obejmo*ai ma- 
teiyal kursu I. Wpisy przyjmuje biuro Zarzą­
du Głównego Macierzy Szkolnej, Cieszyn, Dom 
Narodowy. Warunki pizyjęcia: ukończony przy­
najmniej 14. rok życią^ i odpowiednie przygoto­
wanie. W tym celu należy przedłożyć metrykę 
urodzenia i świadectwo ukończonej z dobrym 
postępem szkoły wydziałowej lub przynajmniej 
3 klasy szkoły średniej. Przyjęcie uczenie, które 
nie mogą się wykazać świadectwami szkolnemi, 
zależeć będzie od egzaminu wstępnego. D il- 
szych informacyi udzieli się przy wpisach.

Cytryny znów pojawiły się w handlu 
Cieszynie i sprzedają sztukę po koronie i 1 K 
30 h. zależnie od wielkości.

Brak wody daje się coraz bardziej odczuwąc 
w mieście naszem.’ Wodociąg jest ptwarty tylko 
jedną godzinę przed południem, a jedną go­
dzinę po południu. - Mianowicie dla lewej 
części miasta (z wyjątkiem Alei) są hydranty, 
otwarte od g. 7. do 8. rano; i od 8 do 9. wie­
czorem: w Alei i po prawej stronic Olzy od 7. 
do 8. rano i od 4. do 5. po południu.

Wstrzymanie cywilnego ruchu towarowego. 
7 dniem 19. z. m. został wstrzymany aż do 
odwołania cywilny ruch toxcarowy na kolejach 
żeleznych. Do przewozu dopuszczony iest ty’ko 
najniezbędniejszy materyał aprowizacyjny, j.«k 
środki żywności, węgiel, brykiety, drzewo opa­
łowe i t. p. O pozwolenie na przewóz innych' 
przedmiotów należy ubiegać się wprost w mi­
nisterstwie kole jo wem w Wiedniu.

Sprzedaż koni rolnikom ze stałych szpitali 
końskich na cele rolnicze w drodzď*licytacyjnej 
odbędzie się w następujących miejscowościach w 
miesiącu październiku b. r. : w Grätz koło Opa­
wy 7. i 21., w Bochni 111. i 25., w Kobierzynie 
koło Krakowa 8. i 24. w Novým Sączu 9 i 
23 , w Ołumuńcit 6. i 20., w Prościejowie ■ 8. i 
22. w Przerowie 9. i 23., we Wiedniu 14.. i 28' 
w Bernie 14. i 28., w Hodoninie 14. i 28. -

Zawieszenie „Dziennika Cieszyńskiego? Na 
zarządzenie c. k. Prezydyum Krajowego na Ślą­
sku został „Dziennik Cieszyński" zawieszony na 
przeciąg 10 dni a mianowicie na czas )d 27. 
września 1917 do 6. października 191 włą­
cznie.

Uregulowanie sprzedaży świec. Według roz­
porządzenia śl. prezydenta Krajowego z d. 23. 
sierpnia 1917 L A. — 3009/1 sprzedaż i za- 
kupno świec (z wyjątkiem świec woskowych i 
cerezynowych) poddane zostaną uregulowaniu' 
przez przynależną polityczną vladzç (starostwo). 
Producenci, handlarze i inni właściciele lub 
przechowywacze świec, którzy obowiązani są 
zgłosić także w urzędach politycznych. W po- 
Wiedniu L, Wipplingcrstrasse 29, powinni je 
zgłasić także w urzędach politycznych. W po­
szczególnych powiatach politycznych znajdujące 
się i nie zajęte świece, o ile nie zosłnły zabrane 
przez zarządy wojskowje i kolejowe, przeznaczo­
ne są do oddania ich ludności powiatu według 
zaiządeenia politycznej władzy.^ Dla a^dege 
mieś 'kánia obojętnie w jaki sposób jest sztucznie 
oświetlone, można zażądać kg świec na 
miesiąc. Potrzeby pilniejsze powinny być.u- 
względnianc przed mniej pilnemi. Starostwa po­
winny oznaczyć miejsca sprzedaży świec, któremi 
mogą być kupcy, gminy, gminne miejsca apro- 
wizacyjne i spółki spożywcze. Dostarczęnie 
świec konsumentom przywiązane jest do zapro­
wadzenia karty na świece z odcinkami dla peryo- 
dycznego zakupna albo do asygnat na poszcze­
gólne pobory świec. Drobni kupcy obowiązani są 
prowadzić zarządzoną ewidencyę sprzedaży świec 
i poddać się kontroli starostw1 i upoważnionych' 
przez nie przełożeństw gminnych. Przekroczenia: 
tego rozporządzenia kaiane będą przez władze 
polityczne, o ile czyn nie podlega pstizejszCj 
karze, grzywną do 20.ÍU10 K albo aresztem do 
6 miesięcy. Równocześnie może być wypow le- 
dziana konifskata świec, do których odnosi się 
karze podlegający czyn.

Nadawanie paczek do Wiednia. Z powodu 
nagromadzenia paczek zastanawia się na krótki 
czas przyjmowanie paczek do dnia. Z pod 
zakazu tego wyjęte są paczki niezbędne, pilne, z 
drożdżami i pieniądzom

Poczta w Galicyi. Pieniądze można posyłać 
do następujących miejscowości : Bitków, Buczacz, 
Kosmarz, Krasna kok > Petrzanki, Markowie, idř- 
kułiczyn Obertyn. Petranka, Rudniki koło Sma- 
tyna, Turka pod Kołomyją, Wiktorowi i Wołcz- 
kowce Tylko hsty pieniężne nożna posyłać dö 

i Rarysza pod Monasterzyskaml i do Gwoźdzca
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bez worków, zalecając równocześnie P. T. *xś- 
uikoin, zaopatrzenie się na czas we wspomnia­
ne artykuły.

Zarząd Bazaru ludowego
we Frysztacie

Jóxef Folda Józef Blacha.mmagmsmrnwmFi 
Robotnicą:

Cieśle,murarze, pomocnicyikobietyotrzymają zaraz pracę 
z mieszkaniem, Kuchnia, z aprowizacyą na cegielń i paro­
wej, na Ligocie, p. Cieszynie. Robota przy budowie do 
wiosny: płaca: Cieśli i murarzy, do K. 1 na godsine. 
nadztennicy do h. 70, kobiety 42 h.agaaesseaegegeaaeapmmro
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wkładki na oszczędność 
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Wydawca: Ks. Józef Lcndan w Jeżynie. — Drulpem Fr. Macharska w Cłeszyjrte

Zakaz dawania podarunków szarżom woj- I skrócenia sobie drogi - przeszedł przez dziu- 
skowym. Rozporządzeniem ministerstwa wojny I rę w płocie, i szedł około zbiornika, w którym 
zostało zakazane wszystkim osobom wojskowym I się moczyła kora świerkowa. Wody ponad tą 
dawanie podarunków lub napiwków szarżom. I korą było z jakich 30 cm. Widocznie przestrach 
Taksamo mc wolno szarżom przyjmować ża- I pozbawił chłopca możności ratowania się. Całe 
dnych podarków ani od osób wojskowych ani od I nieszczęście stało się w przeciągu jakich 5—10 
cywilnych. Wykroczenia będą surowo karane! I minut. Rodzinie, dotkniętej nieszczęściem, wy- 

W sprawie zużycia zboża przez rolników I rażamy współczucie.
władze zrobiły spostrzeżenie, żc wielu rolników j Z Szobiszowic. (Kradzież śliwek). _
przywozi zboże do młynów celem zmełcia go na I Właścicielowi dóbr. Marcinowi Mahdalowi skra- 
własny użytek, a zboża, jakie mieli odpowiednio I dziono z przeszło 100 drzew śliwki. Ostatnio 
do tegorocznych zbiorów dostarczyć Wojennemu przyłapał na kradzieży dwóch braci Twardków, 
zakładowi obrotu zbożem, nie odwożą na miejsce I którzy otrzęśli mu 17 drzew (przeszło 2 u śli- 
przeznaczema. Ponieważ w interesie wyżywić- wek), a 4 drzewa uszkodzili. Znaleziono u nich 
ma ogółu ludności leży, by jak najprędzej po- I także skradzione zboże.
trzebne ilości zboża zostały przerobione na pro- 
dukta mączne, urząd wyżywienia ludności na- I _
kazał władzom powiatowym, by tylko tym rol- I FŠOZIIISIÍ^OSCmÍm
nikom wystawiały pozwolenie na tnełcie zboża, I 
którzy przepisane ilości zboża dostarczyli już | Ziemniaki nagrodą wyścigów. Niedawno od- 
iWojennemu zakładowi obr. zb. i to na takie I tyfy się we Wiedniu wyścigi pieszo, których1 
ilości, które albo już dostarczyli lub też zobo- I nagrodę stanowiły ziemniaki w specialnych wo- 
wiążą się dostarczyć przy wystawianiu kart po- I roczkach, uszytych przez panie, jak donoszą 
/wolenia. I pisma wiedeńskie, wyścigi cieszyły się ogrom-

Ceny maksymalne na świeże ogórki. Roz- I nem powodzeniem, dowodem czego była wielka 
porządzenie z dnia 17. sierpnia 1917 śl. dz. | ,1Czba współzawodników i publiczności.
u. i rozp. Nr. 78 dotyczące ustanowienia cen I Nowy hymn rosyjski. Nowy narodowy 
maksymalnych na świeże ogórki w handlu dro- I hymn rosyjski, napisany został w kilka tygodni 
bnym zostało zniesione, natomiast wchodzi na- I po wybuchu rewolucyi przez znakomitego poetę 
powrót w życie rozporządzenie z dnia 21. lipca I rosyjskiego, Balmontá, muzykę zaś dorobił mło- 
1917 śl. dz. u. i rozp. Nr. 68. I dy kompozytor, Greczianin. Hymn ten w bar-

Z Istebnej. Od dnia zgonu naszego wielce I ^zo. krótkim czasie zdobył sobie popularność 
Szpanowanego prałata ś. p. ks. Piotra Moronia I * śpiewa go podobno cała Rosya, miast dawnego 
żyliśmy, górale, w żałobie, oczekując, tymcza- I „Boże cara chrani". Dziennik sosnowiecki 
sem bez duszpasterza, nowego oica i nauczy- I „Iskra" podał następujący dosłowny przekład 
cielą. A czekaliśmy z niecierpliwością i niepew- I nowego hymnu:
nością Jakżeż więc zabiły nam serca na wia- Niech żyje nasza Rosya szczęśliwa,
domośc, ze kierownictwo dusz i serc naszych I Swobodna, wolna, jak cały świat, 
oddano tak szlachetnym duszpasterzom jak ks. Nadeszła dla niej wolność prawdziwa, 
proboszcz Fnanuel Grim i ks. wikary Frań- | Której czekano przez tyle lat.
Ciszek Moron. Najlepszym dowodem natych- I -, • n. ■ • _■ , .miastowego ukochania było przyjęcie ks. pro- I oceaní be^Shiá ntæ?koncrona'
boszcza w dmu Ž5. sierpnia, w którym wszyscy I CiJI!iłL n^Rl.c®I,]a J°"'mieliśmy łzy radości w oczach na widok zacnej I L, ?^Zie pamięć tych pozdrowiona,
i szlachetnej postaci ks. E. Grima. - že w na- C°K17\ J.eJ woln°í Podn,?ś11 dłon! 
dziejach naszych nie zawiedliśmy się, tego naj- I Niechaj przez łąki, poła i góry, 
lepszym dowodem wzrastające z dnia na dzień I „rze»z błękitny, i gęsty las, 
przywiązanie, szacunek dla naszych księży, wy- | Popłynie okrzyk, hen, ponad chmury, 
wołane serdecznem zajęciem się i umiłowaniem I w R°syi nastał wolności czas!
naszych spraw chłopskich, naszej biedy, naszych | Dwa trupy chłopców w wagonie. Na stacyi
codziennych trosk i kłop itów, zrozumienie na- I towarowej w Stralau pod Berlinem znaleziono 
szych dusz góralskich. Wystarczy spojrzeć po I niedawno w zamkniętym szczelnie wagonie to- 
tłurnie wypełniającym co niedzielę kościół nasz, warowym dwa trupy kilkunastoletnich chłop- 
wsłuchanym w pełne współczucia, wiary i na- I ców. Jak się zdaje, chłopcy, bawiący gdzieś 
dziei sowa, płynące z ust kaznodziei, który I na wakacyach, chcąc dostać się zadarmo do 
zrozumiał lud ten i umiłował. Coraz częściej I Berlina, zakradli się niepostrzeżenie do wago- 
tez słyszy: y słowa o Polsce, której jesteśmy I nu, zamykając drzwi za sobą, tak, iż ich już 
żywą częścią i z którą łączy nas nierozerwalna I otworzyć nie mogli. W drodze zginęli praw­
nie wspólnej wiaryTi języka. Za to jesteśmy nie- I dopodobnie z głodu. Jak ustalono, wóz stał 
skończenie wdzięczni naszym czcigodnym dusz- I na stacyi w Stralau kilka tygodni.
Fnimi fazem • tydziemy pracować I Najdłuższą mowę na iwlecie wygłosi! nie- 
nac Fr nimi rÍnT wkorzenlamu złego z posrod I dawno w parlamencie filipińskim amerykański 

bczyszczcma gruntu pod I lekarz, Dr. Heiser; mowa trwała przez trzy dni 
«zoli kilhti nkoo .z,eity bronie od napaści i złej I j frzy nocv ßez przerWy, uwzględniając natu- 

nac ®lç I rahiie krótkie, kilkuminutowe pauzy. Treścią jej
<irvrh ynrnyr'h otoczyí n.a" I była agitacya mówcy za urządzeniami sanilar-
lak nakkiitor ni î'^r/ '* .pozwold ,m. I nenii, zaprowadzonemi na Filipinach przez Ame-

Fi mHC d a do ,rae*Weg°J Mykanów, które teraz tubylcy, dopuszczeni do 
nlvnarp 7 Najwyższego. Słowa te | rządów, chcieli usunąć ze względów oszezędno-
witnnipm i Sz^h- sei<: n.,e^ p(?" I éciowvrh, uważając je za zbyteczne,
witaniem i zachętą w tej ważnej Boskiej i oj- I Cł , . . . , , .
czystej mjsyi". Jeden za wszystkich. cł Ätu e5e, ro1?e5H-,W fyc l dfuach «PW« 

7 /a - * i I s’° *at o<‘ Chwih, kiedy wynalazca roweru Karoldzież 1 \Y/(Sm’ała kra- | Orais odbył swą pierwszą publiczną wycieczkę 
wieczór wlrndł cie nryp nir m’a ^2 F -8‘ .g?dz I na skonstruowanej przez siebie „maszynie do 
wieczór wkradł się przez okno do tutejszej kan- I ia7dv bez Dnniocv- koni ' celaryi gminnej śmiały złodziej, rozbił dłutkiem, I I
które na stole zostawił, zamknięte podstole a 
wykradł paczkę z pieniądzmi, w której się znaj'- 
'dowało gminnych pieniędzy 1000 K; inne 2 
paczki mniejsze z pieniądzmi zoslawił, gdyż zo­
stał spłoszony, ponieważ gwałtowne bicie w 
kancelaryi słyszano w drugim pokoju i otwarto 
kancelaryę, lecz złodziej zwyknął napowrót przez 
okno do pola; poszukiwania za śmiałkiem do­
tąd bezskuteczne.

Ze Skoczowa. Pomimo największego dozoru 
nad dziećmi spotkało rodzinę p. Janickiego, do­
zorcy garbaini Spitzcra w Skoczowie, nieszczę­
ście przez utratę najmłodszego, 31etniego syna, 
letórv się utopił w garbniku (ekstrakt kory świer­
kowej). Natychmiast wezwani lekarze nie mogli 
już przywołać chłopca do życia. Nieszczęście 
stało się w niedzielę w południe, gdy matka 
wołała dzieci do obiadu z ogrodu, gdzie się 
cała rodzina bawiła. Chłopiec — widocznie dla

Dwócj chłopców 
pod dobrymi warunkami poszukuję do nauki. PAWEL 

ROMOWICZ siodlarz w Skoczowie Nr. 37.

laFlrtw¥ fryszlacig, 
stów, zarejestr. z ogr poręką, zawiadamia swych 
P; T. Członków i Rolników powiatu frysztac- 
kiego, że pod koniec września b. r. 
otrzyma 14 wagonów nawozów sztn> 
c*nych i sprzedawać takowe będzie z maga­
zynów Spółki we Frysztacie po cenach jak 
następuje :

Cxaitl
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Gwiazdka cieszyńska
Pismo poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.__________

Nr. 80W CIESZYNIE, piątek 5. października 1917
Rocznik 70

K* PiHtyUify o sIMIndi R „WtM nai toWQEli $ i lodzicie Mulich MjO- McIcMira brodzlccklcgc o Cieszynie.

Wycnodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie

Za ogłoszenia
płaci się 28 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilko- 
razowęm umieszczeniu znacznie 

taniej.

Cona z przMjrłką pocztową: 
CołorocMue. . • • • K — h 
półrocznie . . • * * * I® » 
Kwartalnie . • ® ■ 3S ,

Boz prsoojy 1ŁJ poczto woj: 
cBwryczale . . . 8 K — h

Ntuwor poMywcty 10 hal. Numef P®My"«y ,e hsü
Numera noiedvocze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia .Dziedzictwa“, plac teatralny « ; księ- 
«X ítdřť DH» d a" Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Relchmann, ageneya dzienników w Cie- szynie'"Marek Grtafeld? trafika Saska Kępa. - V Boginie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra­
szynie, muren «, _ w ßici8XM; jeriy Santo, skład papieru.
Wwywidt Ifatł, KoreaponSencye, czasopisma 1 pieniądze wpraaza aM aaiisyUć IraidU Aa 
pjfłnhryt { AifenlBÍsira^l-''CfcwzyâskM w CteaxyaS® td. Schodowa ar. 3, I. p.

. B

W, zgromadzenie „Dziedzictwa błog. Jana 
Sarkandra dla ludu polskiego na Śląsku”.

W sobotę, dnia 29. września odbyło się 
W Cieszynie na Starym Targu walne zgroma- 
4zenie„Dziedzictwa błog. Jana Sarkar.dra". W 
zastępstwie prezesa zagaił zebranie i prowadził 
obrady ks. poseł Londzin. Fc wdawszy obecnych, 
Skonstatował dostateczna ilość obecnych człon­
ków, i poleci! sekretarzowi odczytać protokół 
r. ostaniego zgromadzenia.

Nastąpiło sprawozdanie sekretarza z cało- 
rocznej czynności wydziału:

Cośkolwiek później, niż. po inne lata staje 
wydział tego roku przed walpeni zgromadze­
niem, by złożyć sprawę z działalności ta rok 
Bdministracyjnv 1916/17 to jest, za okres od 
1. lipca 1916 do 30. czerwca 1917.

Nasamprzód wdzięczność nakazuje poświę­
cić gorące wspomnienie wiernym, gorliwym pra­
cownikom, których śmierć porwała z pośród nas. 
Dnia 19. grudnia 1916 zmarł po krótkiej chorobie 

ks. Kar. Żurek, proboszcz w Zal rze i. który 
niestrudzenie werbował członków i propagował 
ideę oświatowo-kulturalną „Dziedzictwa’’ miau 
Mówicie w Górnej Lesznej. Drugi . cios, który 
Spotkał wydział Dziedzictwa to nagły zgon w 
lutym 1917 śp. Dra Antoniego Dyboskiegu, re­
genta, rycerza orderu papieskiego św. Grzego­
rza, orderu Franciszka Józefa, świeckiego radcy 
fes. b. Generalnego Wikaryatu w Cieszynie, dłu­
goletniego członka wydziału, wiceprezeąa* i człon­
ka honorowego naszego towarzystwa. Prawdzi­
we, głęboka szczerą religijność, prawość i nie­
skazitelność charakteru, nieustraszona odwaga 
— mimo drwinek i szyderstw w wyznawaniu 
i praktykowaniu św. wary katolickiej, bezinteie- 
ąowna praca nad podniesieniem rcligijno-moral- 
jaeni, umysłowem, gospodarcza!), społecznym 
narodoweni polskiego ludu katolickiego na alą- 
IsłcM zapewnią zmarłemu śp. Rejentowi trwałą 
wdzięczną pamięć u wszystkich, którzy go zna-

Jura i Jónek.
Jura: Skądże? A jeszcze w niedziełriaj-* 

Szym obleczu? Tu teta roboty, że jeden nie wie 
Ha czem mu głowa stoi, do czego nejprzód 
wraJć ręce, a ty se mie nic tobie nic szpa- 
icyrujesz?

J o n e k: Tuż mi ani chwiliczki wytchnień’.o nie 
i.zyczvsz, tak mom dycki harować jak ostatni 
otrok? Dyćęch sie dość w żywobyciu a gor 
Bia wojnie naszkuboł a nafatykowoł, to se też 
mogę niekiedy trochę odpocząć! Ni?

- Jura: No, no, jakiś je upchliwy. czy me 
rozumiesz szpacu?. Dobrze, óe sie szanujesz. Ka- 
Uyś był?

Jónek: Anibyś wc Łgod; pcy dziurze na 
sąksemberku abo jak to r cieszyńska, prawią 
przy dymellochu. Była tsfm dzisio konwisyj, ehcą 
ř tem cosi robłć, bo piawią, że to je gańba 
kia taki wielki miasto jako Cieszyn, że. jeden 
Nie wie, jakim spusobem se r. miasta dostać 
ku jasiowu, ku frydku abo ku ostrawie. Saksem- 
berk je szeroko liólica, po obóch stronach wielki 
titany a w nich pełno żydowskich sklepów a 
iraroz prv.y sztrece haltwerda, nie przejedziesz,

• jeny sie wracej, a pytej polycaja, ą teraz go nima 
Nhi na kkarstwi, abo kogc inszygo panoczku, 
kuj sie też tu jeďrfe kw fryófcv? 

li, z nim pracowali, z jego światłej rady jego 
cennych wskazówek korzystali. Szczególnie w 
naszem towarzystwie pracował od 13 lat z całą 
gotowością, służył w kwes.yach prawniczych ja­
ko wytrawny doradca, przeprowadzał bezintere­
sownie transakeye finansowo-ekonomiczne, zaj- 
mowaj się żywo rozrostem naszego towarzystwa, 
W r. 1904 pomógł uporządkować opłakany stan 
kasowy, utrzymać mimo olbrzymich trudności 
finansowych dom na Starym Targu, wsgóldziałal 
przy opracowaniu i zatwierdzeniu nowego sta­
tutu, przy zakupnie drukarni i przy wszystkich 
innych ważniejszych innowacyach w łonie na­
szego towarzystwa

Serdeczna wdzięczność, wszystkich człon­
ków „Dziedzictwa", objawiająca się w gorących 
modlitwach za duszę tego szlachetnego pra­
cownika niech mu będzie choćby skromną za­
płatą, za to wszystko co dla nas i dla Dzie­
dzictwa wykonał dobrego. Nazwisko jego za­
pisane będzie niezatartemi głoskami w dziejach 
naszego towarzystwa. Cześć pomięć szlachetnych 
mężów!,

A teraz krótki pogląd na pracę 1) wydawni­
czą. a) W grudniu- 1916 wvdališmy w 7000 
cgz. Kalepdarz Dziedzictwa na r. 1917. Druk 
i broszurowanie opóźniło się wskutek braku rąk 
do pracy dosyć znacznie, mimo iż gotowy ma­
nuskrypt oddano zecerowi^ w początkach paź­
dziernika, tak iż tyiko część nakładu mogła być 
wysiana przed świętami Bożego Narodzeniu, 
druga część tuż przed Nowym Rokiem; kilka 
paczek zginęło na pocz.de, inne dostały się zbyt 
późno do rąk adresatów,, tak iż nie zdołano 
sprzedać całego nakładu. Z powodu znacznego 
podwyższenia cen papieru, wszystkich przyborów 
drukarskie!^ i opłat pocztowych oznaczyliśmy c? 
nę 1 egz. na 70 ii (z rabatem dla odsprzc 
dających na 60 h). Każdy członek otrzymał 
po l egz. Kalendarza bezpłatnie, b) Wydziałowy 
udało się zakucie dla członków Dziedzictwa no­
we tłumaczenie 4. Ewangelii i Dziejów Apo­
stolskich ks. Władysława Szczepańskiego T. J., 

I u ra: Je to psiowieczno gańba, to je prawda, 
a telkowne roki już to trwo; jak budowali zie- 
leźnice z frydku ku bielsku, to, im tym panom 
z cieszyńskigo rotuzu gdosi poświecił zrobić ta­
ką kremską głupotę. Jo pamiętam dobrze jak to 
robili, dyć uż ludzie wtedy na to pluli; nie­
boszczyk stary dymel był wtbdy bnrmistrem, 
tuż' na to przywstoł, bo bezmala chcioł miastu 
zostawić piękną namiątke, i skrz to sie to na- 
zywo na jego sławo dyrnelloch. Prawisz, że te­
raz che;) z Tern robić jakisi porządek'1 1 o dość; 
długo trwało, niż na rotuzie cieszyńskim pozna­
li, że to jc szkandał.

Jónek. Czy będą robić co z tern, czy ni, 
nie wiem. Dość na tern, że tam wykhidzili kon- 
wisyj, było tarn całe prawo z cieszyńskigo ro­
tuzu z fojtem, skądsi se ku temu przykludzili 
jakigosi niżyniera fasbindera

Jura; Ty se lejesz po błanie, dyć fasbiu; 
der to teki co bednorz, możne chciełi robie 
beczki na kapustę, abo na to nowe zoinecki 
piwo, co sie uż warzy, możne tam cheą na 
zimę robić skłod z kapustą abo z. piwskern, ale 
bednorz przeca nie bee robił porządkit v dy- 
mellochenit \

Jónek. Nie hócz, a posłuchaj. Nie ple­
wieni, że to je bednorz, jeny źe sie lak nazywö. 
Tuż ten milý, fasbinder ino radzić cleszynaŁimu

w 2000 egz. Tłumaczenie znalazło ze strony 
całego Episkopatu polskiego i ks. biskupa wroc­
ławskiego jakoteż w fachowej krytyce jedno­
myślnie bardzo pochlebną i życzliwą ocenę, na 
którą także w zupełności zasługuje. Sarn Qjciec 
św. Benedykt XV., któremu ks. arcyb. gnieź­
nieńsko poznański Dalbor przestał,to nowe tłu­
maczenie zaznacza w osobąym liście wystoso­
wanym przez kardynała Stanu Gasparri'ego do 
prymasa Polaki iż ks. Szczepański dokonał prze­
kładu Czterech Ewangelii Dziejów Apostolskich 
na język polski z tak wielkim nakładem pracy, 
opatrzył go tak szczęśliwym doborem objaśnień, 
zaczerpniętych z Świętych Ojców Kościoła i u~ 
czonych pisarzy katolickich, iż ta nader sta­
rannie opracowane dzieło i przez swój nowo­
czesny sposób wyrażania się i przez możność., 
dobrego zrozumienia treści, w zupełności odpo­
wiada potrzebie wszystkich wiernych w Polsce. 
Ojciec, sw. jest przeświadczony, że tym sposobem 
do wszystkich rodzin polskich znajdą dostęp 
główne księgi Pisma św., które opowiadając ó 
czynach' i słowach naszego Boskiego Zbawi­
ciela, odciągną ludzi od zarazy złych książek i 
wszelakich zgubnych ponęt, a doprowadzą do 
poznania i umiłowania wiary' św., zbliżą do 
światła prawdy i pobudzą do tein gorliwszego 
naśladowania naszego Wodza Ni .bieskiego.

Powagę zatem Biskupów polskich wzmac­
niając i potwierdzając, Ojciec św. »pdleca -ów 
słusznemi pochwałami zaszczycony przekład, a 
wyrażając radość z: powodu głębokiej pracy. 
O’. Sżcz-epaiiskiego, pragnie gorąco, aby jego 
polski przekład Ewangelii jak najszerszej się 
rozpowszechniał i doszedł do wszystkich, którzy 
mową polską władają.

Książeczka zawierająca ta pochlebnie przez 
Stolicę apost. ocenione i gorąco pokcone tłu­
maczenie 4 Ewangelii i Dziejów apostolskich, 
zaopatrzona w odpowiednie objaśnienia została 
w lipcu wszystkim członkom jako dar za rok 
1916 i 1917 przesłana lub wręczona! Zgrabny 
format, wyraźny druk, mocna a przytem gu­
stowna płócięnna oprawa orzyczynią s;ę zape 
sassssssfa______ugsssapg---------------- -=-^. 1, - 1

fojtowi, jak sie tego chycić, bo se ńie wie racz 
wrótu.

Jura: Dyć ino telownych niżynierów w 
miejskim prawie, przy tramwaju, w gazowni, przy 
heleklryce, czy ci nie rozuinią z tego nic?

Jónek: Podobno, kie aż z kądsi z daleka 
togo fasbindera ściągali. Ta konwisyj obe.zła 
ten dymelioćh ze wszyckich s:ron, mądrowoł 
jeden przez drugiego, ale wszycka ta rzecz sie 
nic godziła ani moimu zmianowi na budc 

Jura: Doszli do jakigo końca?
J-ónck: jo nie wiem, bo protokol miete 

pisać dziepro nieskorzy, aż sie im to w głowic 
rozleży, bo lak tego naroz nimógli pochopić. 
Je'ni mądrowali, że trzeja ziclcźnice dźwignyć 
a cały saksmiberk, rychtyk teraz sie inaczy na- 
zywo, kajz?r wilhelm strasse, bo to przekrert 
jeny żydów truc ksztu lam coroz więcej, ja, 
tuz cal,\ sakscmbtrk puścić o porc metrów w 
dół, tak żeby był przejozd kaj je dyrnelloch.

Jura: Na taką rade nie trz.eia bednorza ze 
świata, to by im bai był poradził Jancer 
wvszni brony. A cóż, będą ta robić?

jónek: Bezmala ni. bo zaś drudzy prawili, 
żeby' cały piękny saksemberk zeszpecili a gdo 
wie tzyby koszycko kolej chciaia szyny dźwi- 
gnyć, boby rnusiała całj bańhof przestawia^ a 
toby kosztowało moc piniędzy. Tuż ci konwi- 

wrze zaszli ku żbdowl rzecy nejlepi żbelową 

pocz.de
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na Śląsku chętnie się będą rozczytywali w prze- 
wnie do tego, że w każdei rodzinie katolickiej 
ślicznych, i dzięki nowemu yrozumiałemu tłu­
maczeniu dla wszystkich przystępnych księgach 
błogiej nowiny Nowego Zakonu.

c) W sierpniu 1916 r. napisał ks. prób- 
Grim pieśń mszalną o pokój, opartą na for­
mularzu mszy sw. inszaîu rzymskiego „pro pa­
ce", na melodyę „Kto się w opiekę" lub „Ser­
deczna Matko". Dziedzictwo wydało tę pieśń, 
która dzięki swej pięknej treści, melodyjności, 
i poetyckiej szacie znalazła miłe przyjęcie 
wśród ludności katolickiej na Śląsku, w 14°34 
egz. W licznych kościołach Śląska rozbrzmiewa 
to rzewne błaganie o pokój w pewnych odstę­
pach czasu podczas Mszy św. niedzielnej. Cena 
1 egz. 4 h. d) Książeczka modlitewna dla żoł­
nierzy katolickich w rozmyślaniach, pieśniach 
modlitwach p. t. „Bóg mocą moją" rozeszła się 
w ub-egłym roku administracyjnym w 1330 egz. 
na frontach bojowych, w lazaretach i szpitalach. 
'Jak świadczą listy żołnierzy, stała się dla nich 
w ciężkich chwilach walki, cierpienia i udręki 
pociechą i wzmocnieniem. Obecnie cały nakład 
zupełnie wyczerpany. e) Druk wydania IV. śpiew­
anka „Chwalcie Pana" został w ubieg’vm roku 
administracyjnym ukończony. Na końcu dołą­
czono dodatek zawierający pieśni liturgiczne do 
Mszy św. na różne uroczystości w roku kościel­
nym, ułożone według mszału na melodye ogól­
nie znane. Znajdujemy tu pienia do 3 mszy 
św. na Boże Narodzenie, Obrzezanie Pańskie,. 
Objawienie Pańskie, Zmartwychwstanie, Boże 
Ciało, na dzień św. Jadwigi, Poświęcenie Kościo­
ła, 2 pieśni przy mszy św. zadusznej i pieśń o 
pokój. Jestto pierwsza próba, by uprzystępnić 
głębokie, nieprzebrane skarby tekstów modlitw 
liturgicznych Kościoła katolickiego, zawartych w 
mszałe rzymskim, szerokim warstwom' j umoż­
liwią jm nabożny czynny udział w słuchaniu 
Mszy św.. Myśl tę powitało liczne grono fa­
chowców i kapłanów pracujących w duszpa­
sterstwie bardzo gorąco i poleciło pracę tę za­
początkowaną w skromnych rozmiarach , prowa­
dzić usilnie dalej.

„Chwalcie Pana" IV. wydanie, wydruko­
waliśmy w «000 egz. Nakład' cały leży w luź­
nych arkuszach, bo obecnie wskutek braku ma- 
teryałów i robotników introligatorskich bardzo 
trudno o dobrą, mocną, gustowną i tanią opra­
wę.. Może do końca roku bieżącego będzie pewna 
część egz. oprawiona. Nowego kaneyonału bro­
szurowane II. wyd. mamy jeszcze 300 egz; Sko­
ro nastaną normalne czasy, zamierza „Dziedzic­
two" wydać ieWlki Kancyonał, obejmujący stare 
ulubione pieśni, uzupełnione nowemi, w nowej 
szacie i formie, uwzględniającej wszystkie .ży­
czenia i potrzeby książki, któiaby zawierała 
wszystko, co przy nabożeństwie kościelnem Jub 
prywatnem, domowem potrzebne, f) Jako dar 
za przyszły rok zamierzamy wydać książkę „O 
Opatrzności Boskiej", napisaną przez ks. Dr.

Ludwika Wrzoła, profesora teologii w AVidna- 
wie, która już jest w druku, g) Nadto czeka 
na wydrukowanie manuskrypt oryginalnych 
wierszem napisanych „Jasełek" pióra ks. prob. 
Emanuela Grima. Część muzyczną opracował 
w układzie dwugłosowym dla słabszych chó­
rów i czterogłosowym dla liczniejszych drużyn 
amatorskich ks. Leojaold Biłko, wikary w Cie­
szynie.

(C. d. n.)

•»■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■«■■■MM
Wydział gminny miasta Cieszyna 

a akcya pokojowa.
W piątek, dnia 28. września b. r. odbyto się 

posiedzenie cieszyńskiej Rady miejskiej. Głów­
nym punktem porządku posiedzenia było uczcze­
nie feldmarszałka Hindenbnrga, który 2. b. m. 

. obchodził 70te urodziny. Przemawiał z tego po­
wodu Dr. Hinterstoisser. Podajemy tę mowę 
w streszczeniu i celniejszych wyjątkach.

Dr. H. zaczął o tcrii, że od 38miu miesięcy 
stoimy w wirze walki, dotychczas niepokonani 
ani bronią, ani brakiem żywności. „Straszne 
widmo wygłodzenia usunięto i zniweczono zu- 

, pełnie przez mądre starania i rozporządzenia 
, w sprawie wyżywienia ludności ze strony rzą­
dów/.

Bo - można biadać i kląć ile kto chce 
ale jeszcze nie widziano takiego, któryby z gło­
du był umarł, i nie uwidzi go nikt, dopóki 
lud zachowa spokój, cierpliwość i pewność zwy­
cięstwa. Kto twierdzi przeciwnie, jest .fllbo za­
wodowym pesymistą i zrzęda albo też zdrajcą 
ojczyzny i stoi w służbie naszych nieprzyjaciół." 
bronią nas pokonać wrogowie nie mogą, dla­
tego w samym kraju podjudzili wewnętrznych 
naszych wrogów. Wywołują oni między lud­
nością obawę przed przyszłością, niepokoje ro­
botników, „w przemowach i gazetach płaczą 
skomlą za pokojem, chcą go mieć za każdą 
cenę, nawet taki pokój, który bv nam nie przy­
niósł zdobyczy i odszkodowań. ,.Ale oprócz 
tych jest jeszcze cały szereg „mądrych łudzi' 
którzy od dawna pracują nad tak zwanym po­
kojem na mocy porozumienia się. Jak gdyby 
jakie porozumienie z naszymi nieprzyjaciółmi 
było możliwe! Dla nas jest pokój na mocy po­
rozumienia pokojem, przy którym tracimyl i (zrze­
kamy się wszystkiego". Dlatego walczyć dalej 
musimy, aż nieprzyjaciel poczuje nasz obcas na 
gardle. PRECZ ZE WSZYSTKIEMI PROPO- 
ZYCYAM1 POKOJU, które nie wychodzą i 
uwzględniają naszych zwycięstw na polu walki. 
„MY LUD (!!) nie chcemy zrzec się nabytku 
nowych krajów a przecie hasłem, które nam 
podają nasi żywi i martwi synowie na polach 
walki wschodu i zachodu, południa i północy 
jest: zdobycie krajów nowych My, lud, pu- 

zogrode skasyrować, poi cie świat, nie bedemy 
mieć wczaśnego kałom i ogórek, bo nom to 
po teraz żbel librowoł, ani chłopi wczaśnej przy- 
sady a lozszcrzyć te ceste kole cukermandla, 
żeby sie pachołcy i kuczerzy zdaleka miarkowali, 
kany mają jechać. Jak uwidzą z daleka ten 
wielki podjozd, to hnet skręcą heta i dobre. 
Dymelloch zostanie, to bee pomnik na pamiątkę 
nieboszczyka starego dyinla, jeny tam nasadzemy 
stromków. • znobiemy budkę na małą potrzeb.

Jura: Jaki było, taki bee, jeny że to je­
szcze bardży zeszpecą. Oni tam bezmala wszycy 
dogromady nimają filipa ani za fajkę tabaki, tuż 
tak pietą piąte przez dziesiąte, a po żodnej nic. 
Mie sie zdo, że my tego n;e dożyjemy. Dymelloch 
był i bedzie, kłopot z podjazdem’ też i basta. 
Ale to możne nie wiesz, że panowie z cie­
szyńskiego rotuzu mają iść robić pokój.

Jónek: Kany? Ku muzyce pod kasztanem 
na pastwiskach? bo tam niedowno był hałda- 
masz. 1

Jura: Ba, pokój po tej wojnie. Dyć na 
ostatnim posiedzeniu uchwolili, źe wyszlą jedne­
go z miejskiego prawa do Sztokholmu na na­
rady socyalistów rzecy uwidzicie, ancwaj bee 
po wojnie jak jeny jedna mądro głowa z cie- 
szyńskigo rotuzu zacziiie swoi rozumy wysy- 
pować.

Jónek: Ze sie ci też chce se mnie kiępa 
robie, tako głupio rzecz, dyć sie to kupy nie 
dzierży.

Jura: Naozaist, na mu koszu, «.wolili je­

dnego i poszlą go do Sztokholmu, jeny jeszcze 
nie wiem kierego, czy rotmana, bo to je czer- 
wiony, a tam to socyaliści robią ten pokój, 
czy widenke, bo ten mo niewyparzoną gębę 
lebo lewińskigo, bo ten se myśli, że nima mą­
drzejszego nad niego i chciołby na moc być 
fojtem, czy kierego halwokata . . .

Jónek: Borocy, tuż sie im inusiało na- 
dobrze w głowie -poprzewracać, to w Łopawie 
niedługo chybi miejsca. Tuż se tu w takim 
małem Cieszynie ni mogą dać rady, mają wiecz­
ną wojnę z norodem, gwóli kartek, mąki, wody, 
ziemioków, wąglo i kany jeny czego, a chcą 
se puszczać z pantoflami na morze

Jura: Jo też tak prawieni. Wody nimają, 
gazu mało, biedy aż piszczy, długu więcej niż 
skolo na ceście a o Sztokholmie myślą. Tam 
se już głowy suszyli o pokoju nie tacy kafable 
a nimógłi nic dowieść. Dyby jeny ci cieszyńscy 
mądrale tu robili porządek jak sie patrzy, to, to 
żeby biedny naród miół zatela jodła, żeby mięso 
co kansi kupili nie gniło, gtjsi co kiesi ze Ser- 
bije dowieźli nie pokąpały wszycki durhdibank 
to, ale nie rozmyślać, o tern, czemu nie ro­
zum ią.

Jónek: Jo zaś cosi słyszoł, że ten nej- 
wyźszy dochtór ze szpitola na pyszni bronie 
radził też na posiedzeniu na rotuzie, telegra^ 
łirować do Wiednia do parlamentu, aż pokoju 
ryctli nie robią, aż dostaną kupe piniędzy i 
kęs ziemie, ale od kogo lebo kany, tego nie 
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kamy do v ról parlamentu, tego domu naszycli 
wy brany cli przedstawicieli i w ołamy głośno do 
jego gmachu: Pomóżcie zawrzeć pokój, ale nie 
zrzekajcie się nigdy niczego, co zdobyły bojem 
i bronią: siła, męstwo, pogarda śmierci boha­
terstwo naszych wojsk ludowych.

Na końcu postawił Dr. H. wniosek:
Przedstawicielstwo gminy Cieszyna, jedno­

myślnie uchwaliło prosić i wezwać obradujący 
obecnie, parlament, aby w swojej uchwale w 
spraw ie pokoju z całą mocą i stanowczością wy­
stąpił przeciw wszystkim wnioskom za pokojem 
ze stratami, a oświadczył się za zwycięskim po­
kojem z odszkodowaniem wojennem; i zdobycza­
mi terytoryalnemi. Na pożytek i dobro naszych1 
ludów, naszych wojsk ludowych, naszego ce­
sarza i całego państwa."

Dyplomaci cieszcie się! Jacyście wy ograni­
czeni, nieporadni, ślamazarni! Wniosek dra Hin- 
terstoissera na posiedzeniu wydziału gminnego 
miasta Cieszyna niesie wam klucz do zawarcia 
pokoju!! Nic nie znaczy uchwala większości par­
lamentu Rzeszy niemieckiej, uiczem nie są uro­
czyste zapewnienia „ustro-węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych, hr Ćzerhir.d, o nocie 
pokojowej Papieża nie chcemy wspominać, — 
oto ratusz cieszyński «'skazuje wam drogę dû 
pokoju. Mięć nuże bierzcie się do roboty! Cóż 
kiedy cały ten manifest cieszyński jest tylko 
stekiem pustych frazesów, zaczerpniętych z o 
dezw wszechniemieckich w Rzeszy niemieckiej,, 
który odrzuca taki tęgi Niemiec jak Bethmann- 
Holíweg i Dr. Michaelis. Urojona mania wiel­
kości cieszyńskich twórców pokoju wywoła za­
pewnie w parlamencie i u poważnych mężów 
stanu uśmieszek współczucia: „Biedni i ograni­
czeni szpisbirgerzi ! Bo co innego wycinać no­
żem wi /ody, ucinać ręce i nogi a co innego 
zasiadać do poważnych pertraktacyj pokojowych. 
Kilka ogólników i oklepanych w prasie wszech- 
niemieckiej zwrotów obliczonych na chwilowy 
efekt to nie sztuka, to papugowanie!

Wniosek dra Hinterstoi&sei a nie został przy­
jęty jednomyślnie, za nim padło głosów 11« 
przeciw 10; więc bardzo znikoma większość 1 
głosu. Widać, że i w ratuszu cieszyńskim nié 
«szysty patrzą na sprawę pokojową przez 
wszech niemieckie okulary.

Rezohicya dra. Hinicrstoissera ma być wy­
słaną do wszystkich „niemieckich" przedstawi­
cielstw gmin ,w „Ostmarku" (tj. na Śląsku wscho­
dnim) z wezwaniem, by ją jednomyślnie uchwa­
lono i przesłano do Wiednia na czyjeś ręce, 
tylko nie wiadomo czy je może na ręce Wolfą, 
albo leufla, albo jednego z nielicznych wszech- 
niemicckich krzykaczy, nibyto reprezentantów1 
„ludu". Ciekawi jesteśmy, jakie stanowisko zaj- 
mie taki Frysztat, Jabłonków, Boguinin Stru­
mień; czy się też wydziały tak ośmieszą jaFt 
Cieszyn, czy też weźmie górę zdrowy rozsądelu 

powiedzioł. A jakby piniędzy abo kęs kraju nie 
.dostali, aż nie zawierają pokoju, choćby jaw. 
iak sie jeżył, jeny rządził w imieniu narodut 
wir folk, jo nie wiem co za folk, myśloł; dyc 
on je zwolpny z pierszjgo koła do rotuzu cie- 
szyńskigo, był długo jeny w zastępstwie, dzie- 
pro jak kierysi umiiyl czy odstąpił, to sic do 
miejskigo prawa wplichcił, dostoł kiesi cosi kole 
100 głosów a rządzi „my naród" Piękny na­
ród !

Jura: Panie Boże, cóż on też chce rzą­
dzie o polityce? rzazać i pitwać to umie, ale 
poletykować to tuż uź ni. To sie tam we Wie­
dniu będą śmioć: rzecy toć ci na tym de 
szyńskim rotuzie uż nadobrze przyszli o rozum 
my wiemy co momy robić, nie potrzebujemy 
żodnej rady od cieszyńskiego wydziału. Nu* 
prawił ten mądry dochtór kany to chcą mieć 
kęs ziemie ?

Jónek; Bezmala nl, bo som nie wie, to 
tak jeny jakby do luftu rządził. A nie byli ant 
wszyscy wydziałowej za tern jeny 2 głosy wiek/ 
szóści. Teraz to chcą posłać te swoją rezolucyj 
do wszystkich niemieckich miast i wydziałów nu 
Śląsku, aż też to uchwolą a posyłają do Wiednia. 
Tuż niedługo bedemy czytać o jasiowie, stró- 
mieniu, skoczowu i wszyckich tych inszych fli- 
byto niemieckich wydziałach, że też tego sarnćgG 
chcą. Grejcarowo kumedyj. Ale podźmy stowmjj 
sie oto do bajera, na fifke wina. Hoch dynielk cl^ 
Sztokholm i ha*,zlabiga! Na zdrowi!
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Położenie niezmienione.
EM——*—*————————--------------------------------------------

ttliiia us^rMisla.
Słabsza działalność bojowa.

Wiedeń, 1. października. Urzędowo dono­
szą Nâ froncie Soczy osłabły ataki piechoty 
włoskiej. Koło Podlaki na piaskowy żynie Baiii- 
sizza stłumiono w zarodku atak nieprzyjacielski. 
Walka działowa toczy się dalej z riiezmniej- 
szoną Siłą w obrębię Monte San Gabriele i na 

r północny-« schód Stamtąd. W obszarze grupy 
wojsk marsz, poin Conrada nic było ważnuj- 
szvch wydarzeń.

W«edeń, 2. października. Urzędowo dono­
szą: Położenie niezmienione.

Wiedeń, 3. października. Urzędowo dono­
szą: W odcinku Gabriele rogorzalr wczoraj na 
nowo walki piechoty. — Znaczne nieprzyjaciel­
skie siły szturmowały nasze pozycje. Zyskanie' 
wąskiego kawałka rowów na zachodnim stoku 
gór} stanowiło dla uięh jedyny wynik obutych 
w. straty ataków.

Szef sz<abu generalnego.

WYDARZENIA NA MORZU.
Dnia 27. września wieczorem obrzuciły na­

sze hydroplan y skutecznie bombami lotnisko w 
Brindisi, oraz torpedowce i łodzie podwodne 
w tamtejszym porcie. Jak można było bezsprze­
cznie zauważyć, dwię ciężkie bomby ugodziły 
w grupę kontrtorpedowców, a również i inne 
rzuty dobrze w cel.

Po udałei wyprawie naszych hydroplanów 
pizeciw włoskiej stacji balonow sterowych w 
Jest w dniu 27. września, nastąpił wieczorem 
dnia 20. września równie pomyśln atak na­
szych lotników marynarki na hale balonów w 
ferrarze, którego ofiarą padł znów jeden sta­
tek napowietrzny Po wybuchu dwóch bomb, 
które ugodziły w halę, spłoną! ów statek, przy • 
cżeni płomień wystrzelił wysoko, legoż wieczora 
obrzucono również Skutecznie bombami zakłady 
fabryczne w Ponte Lagoscura

Wieczolem dnia 28. i 29. września pono­
wili lotnicy nieprzyjacielscy atak na Połę, nie wy- 
rządzili jednak żadnej większe, szkody wojsko­
wej, am prywatnej. Dwóch marynarzy odniosło 
rany Nasz lotnik pościgowy strącił dnia 20. 
września samolot ńiej^zyjacielski, który, płonąc 
wpadł w morze. Dwaj włoscy oficerowie lotnicy, 
którzy jechali w tym samolocie, zginęli

Komenda floty

Wojna üiisliyl i liiomiEC 
i ta i tania.

Położenie niezmienione.
Berlin, JO września. Naczelna kwatera do­

nosi: .Nie było żadnych większych działań bojo­
wych.

Berlin, 1 października Naczelna kwatera 
nosi: i łożenie niezmienione Miejscowe potyczki 
piechoty spowodowały chwilowo w poszczegól­
nych odcinkach wzmożenie się ognia.

Berlin, 2. października. Naczelna kwatera 
donosi: Przy nieznacznej czynności potyczko« ej 
położenie niezmienione.

Berlin, 3. października. Naczelna kwatera 
donosi: Bez większych akcji poiyczkuwych.

PierwMy gen kwaterrn.: Ludendorff.

“ijii w tai
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 1. października. Urzędowo dono­
szą: Ni« wydarzyło *ię nic nowego.

Wiedeń, 2. października. Urzędowo dono­
szą: Położenie niezmienione.

Wiedeń, 3. października. Urzędowo dono­
szą: Bez ważniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

Ulojiia iltacto-tata
Berlin, 30. września. Naczelna kwatera do­

nosi: Przy niekorzystnych warunkach obserwu- 
cyjyych działalność bojowa wszystkich armii by­
ła mniejszą, niż poprzednich 'dni. We Flau 

ryi walka artyleryi na wybrzeżu i wieczorem 
od \ serj- do kanału Comines—Ypern była sil- 
ną. Uderzające angielskie oddziały wywiadowcze 
w wielu miejscach odparto. Pod Verdun, pomi- 
naviszj chwilowe wzmożenie się ognia, działal­
ność bojowa była mierną*.

Nasi lotnicy ponownie zaatakowali doki i 
spichlerze Londynu, jako też Ramsgate, Mar­
gate i Sheernes. Działanie bomb poznano po 
pożarach. Aparaty powróciły wszystkie nieuszko­
dzone.

Walki we Flandryi.

Berlin, 1. października. Naczel y kwatera 
donosi: Grupa wojsk następcy tronu ks. Ru- 
prechta: We flandryi walka artyleryi na wy­
brzeżu i yr łuku Ypern była od południa silną, a 
także w nocy utrzymywała się żywo.

Angielscy i francuscy lotnicy wyrządzili w 
ostatnim czasie na obszarze belgijskim bombami 
znaczne szkody. Ataki spowodowały ludności 
cywilnej liczne ofiary.

Grupa niemieckiego następcy tronu: Wzdłuż 
Aisne, na północny -wschód od Reims i wSzami- 
panii działalność ogniowa ożywiła się przeważnie 
V łączności z potyczkami wywiadowczenu, które j 
daN nam jeńców. Pod Verdun działalność bo­
jowa utrzymywała się w miernych granicach

Nasi lotnicy rzucili znowu bomby na budo- 
w e wojsko« e i spichrze we wnętrzu Lon- 
dynu. liczne pożary znamionowały atak, jako 
baidzo skuteczny Inni lotnicy zaatakowali sku­
tecznie Margate i Dover. Wszystkie aparaty po­
wrócili nieuszkodzone. I

.^czoraj- zestrzelono 14 nieprzyjacielskich I 
lotmkow. Podporucznik Gentermann odniósł I 
wczoraj w walce powietrznej 38 zwycięstwo no- I 
rucznik Berthold 27-me. ’ I

Berlin, 2. października. Naczelna kwatera I 
donosi; Front armii królewicza Ruprechta. W I 
środku frontu flandryjskiego była walka arty- I 
leryjska silna, między Laugemnarfc i Hollebccke I 
potęgowała się wielokrotnie do żywych fal ognia I 
huraganowego. Rano wydarły nasze oddziały I 
szturmowe Anglikom teren bojowy koło lasu I 
• loygen, na północ od gościńca Ypern -Menin I 
n i około 500 metrów w głąb. leren ten utrzy- | 
mahsiny mimo kilku silnych ataków. Poza zna- I 
cznemi ofiarami stracił nieprzyjaciel jeńców. I 

front armii niemieckiego następcy tronuj 
t\a północny wschód od Soissons spotęgowała | 
się czynność bojowa artyleryi. Przed Verdun 
walka ogniowa w związku z pomyslném przed- I 
sięwzięciem na wschodnim brzegu Mozy była 
żywą. Koło Bocenvaux oddziały szturmowe pie-

z P'onierami wtargnęły aż do tylnych | 
mm francuskiej pozycji, zniszczyły tarn’ fran-I 
mn IC ,urz4dzenia rowów i wróciły z przeszło | 
100 jeńcami według rozkazu do własnych po- I 
zycyi. 1 I

Berlin, 3. października. Naczelna kwatera I 
aonos!: front armii królewicza Ruprechta. Nad I 
wybizezem, tudzież między l.angeninarck i I 
Zandwoordc walka artyleryjska wzrosła wczo- I 
raj ponownie do wielkiej gwałtowności, w śród- I 
kowych odcinkach frontu bojowego także do I 
najsilniejszych uderzy ii ogniowj ch. Rano pró- I 
bował nieprzyjaciel ponownie, ale zupełnie bez- I 
skutecznie odzyskać wywalczony dzień przedtem I 
teren na północ od gościńca Menin - Ypern. I 
Wszystkie jego ataki zostały krwawo odparte. I 

tiout armii niemieckiego następcy tronuj 
Z obu stron gościńca Laon-Soissons arlylerya I 
rozwinęły znowu żywą czynność bojową. — i

Wzdłuż Aisny, koło Reims i w Szampanii, przy­
niosły nalaicia wywiadowcze zysk w jeń­
cach i łupach. Na wschodnim bizegu Mozy 
oddziałom wirtemberskim udało się wzjąć sztur­
mem rowy francuskie szerokości około 1200 me­
trów na północnym stoku wzgórza 344 na 
wschód od Samogneux. W ciągu dnia przepro­
wadzili Francuzi ośm kontrataków, aźebv nas 
wyprzeć ze zdobytego terenu Także v nocy* 
prowadził nieprzj jaciel swroje zacięte szturmy. 
W zaciętych walkach stale Francuzów odpierano. 
Przeszło 150 jeńców z 2 dywjzyi francuskich 
pozostało w naszych rękach. Krwàvre straty nie­
przyjaciela zwiększały się z każdym bezowocnym 
szturmem. Walka ogniowa przeniosła się z pola 
potyczki także na sąsiednie części frontu i była 
przez cały dzień i noc silną.

Ataki bombowe naszych lotników w nocy 
z 1. na 2. pażdziei nika na I..ondyn, Margate, 
Sherness i Dover niiałjr zaobserw owanj' dobry 
skutek. Także na angielskie porty i główne węzły 
ruchu w północnej Francyi rzucono liczne bom 
by. Porucznik Gontermann zestrzelił swego 39., 
nadporucznik Berthold swego 28. przeciwnika.

Pierw«/)' geń -kwaierm .-Ludendorff.

Ba w Mačeta
Położenie niezmienione.

Berlin, 30. września. Naczelna kwatera do­
nosi: Nie było żadnych istotnych wydarzeń.

Berlin, 1. października. Naczelna kwatera- 
donosi: Między jeziorem Ochrydb i Czerną ogień 
był żywszy niż zwykle.

Berlin, 2. października. Naczelna kwatera 
donosi: Przy nieznacznej czynności potyczkowej 
położenie niezmienione.

Berlin, 3. października. Naczelna kwater* 
donosi: Bez większych akcyi potyczkowych.

Purwszy gen.-kwatemi.: Ludendorff.

Przegląd polityczny.
Mow* hr. Czernina o warunkach pokojowych' 

Austryi.

Podczas bankietu, który węgierski prezy­
dent ministrów dr. Wekerle wydał na cześć ba­
wiącego u niego w odwiedzinach ministra spraw 
zagranicznych hr. Czernina wygłosił tenże wiel­
ką mowę o położeniu zagranicznem, w której 
wyświetlił cele wojenne Austru-Węgier.

Hr. Czernin, przedstawiwszy naprzód wspa­
niałą sytuacyę militarną sprzymierzonych, omó­
wił następnie położenie polityczne Miîionv, któ­
re walczą, — wywodził minister — mniejsza 
o to, czy w rowach strzeleckich, czy w głębi 
kraju, chcą wiedzieć, za co i po co walczą 
mają prawo dowiedzieć się, dla czego nie nastał 
jeszcze pokój, którego cały świat wygląd?

Minister zaznaczył, ie zaraz na początku 
swego urzędowania oświadczył otwarcie, że nie 
chcemy popełniać żadnych gwałtów, że jednak 
nie ścierpimj' także żadnych pogwałceń i że 
jesteśmy gotowi rozpocząć rokowania pokojo­
we, skoro nasi nieprzyjaciele staną na stano­
wisku pokoju, opartego na porozumieniu. C. 
k. rząd przedstawia sobie dalszy rozwój zu­
pełnie zniszczonych europejskich stosunków 
prawnych w ten sposób, że po złożeniu przez inas 
dowodu, ze niemożliwą jest rzeczą pokonać nas 
zbrojną przemocą, możemy równocześnie z na­
szymi przeciwnikami złożyć broń i nasze ewen­
tualne spory uregulować przez sąd rozjemczy, 
i pokojowo. Europa po wojnie musi stanąć na 
nowej międzynarodowej podstawie, któraby da­
wała rękojmię trwałości. Ta podstawa prawna 
musi być czworaka: Po pierwsze musi dawać 
bezpieczeństwo, że nie będzie już żadnej wojny 
dla rewanżu i to z żadnej strony. Jedyną dro­
gą do. tego celu jest droga międzynarodowego 
rozbrojenia się świata i uznania sądów roz­
jemczych. Drugą zasadą jest wolnuśC pełnego
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< ięskiego,

straconą. Jest t<> tom ko- 
, jakiem i środkami 

’i powicd/kil. 
osy i próbowały Niemcy za

którzy „płaczą i skomlą o pokój"! Poco im 

majętność?! Dla nich każde usiłowanie o przy- .Jx • • ■ i i ' i _• ~ 1_ «u»11
jest naturalnie zdrajdą

Zdrajcą naszej sprawy jest według tyci', wy­
wodów' i (nasz Papież! i nasz rząd, bo ftbaj sta­
rają się o możliwie szybkie zawarcie pokoju, 
zdrajcą każdy, ktoby dzisiaj przypuszczał, * 
państwa centralne nie muszą koniecznie otrzymać 
po wojnie nowych obszarów. ....

1 tak przemawia w świetnej Padzie miejskiej 
w (neszynie w czwartym roku wojny, kiedy 
ludy świata ledwie się jeszcze ruszają w krwa­
wej topieli: iJr I linti istoisser. Gdyby1 mówił za 
siebie — nięch mu będzie na wiwat! Ale oto 
zaznacza, że takie jest ptzekonanie ludności! 
„Wir Volk", „My lud" jesteśmy takiego zdania! 
Chcemy niby pokoju, ale porozum ii wać się z 
uii przyjaciółmi nie będziemy, niech natu padną 
do stóp to im może przebaczymy! Czy pod 
takimi warunkami jest pokój możliwy’ Zgoda, 
Panie Doktorze, jest chyba tylko między dwo­
rna hidżrm, którzy ściski ją sobie ręce, a nie 
między dwoma, z których jeden dławi dłonią 
drugiego. . . .

„My lud" powiedział Dr H. W imieniu 
jakiego, którego ludu przemawiał? — ima­
niu tego ludu, którego przedstawiciele* w Radzie 
miejskiej tylko większością jednego g'osu (11 — 
stoma naÿl) przeforsowali, „jednomyślny" 
wniosek Dr. H.!?

W imieniu „ludu" przemawia ktoś inny, a 
jeżeli sobi? te prawa, ktoś będzie przywłaszczał 

i nupiawnie wtedy jest albo upośledzonym, bo 
się wtrąci w nieswoje rzeczy - albo mania­
kiem, bez piątej klepki, . którym sie nikt nie 
1 rży.

! Poseł niemiecki Erzberger powiedział, że 
naležv zaraz nawiązać układy pokojowe, a nie 
/wracać uwagi na głosy krzykaczy wszechnie- 
rnicckich żądających wojny aż do znjiażdzenis 
koalicyi. Powiedział on; Lepiej wybudować dom 
waryatów dla 10 000 wszechniemieckich rady­
kałów, niż narazić cały naród na zgubę.

My dołączamy prośbę, żeby jeszcze, jedną 
celę dobudowano, do projektowanego zakładu 

. dla wspaniałego cieszyńskiego okazu

0 jedno miejsce więcej!
Dnia 2. października b. r. obchodził feld- 

marszałek Hindenburg swe 70te urodziny, 7- 
tego powodu wygłosił na posiedzeniu cieszyń­
skiej Rady mińskiej Dr. Hinterstoisser mowę, 
której treść w głównych punktach znana jest 
naszym czy telnikom

Po przeczytaniu tych wywodow ma się 
dziwne wrażenia, Nik mówić w dzisiejszych cza­
sach może jedynie: albo człowiek zamfcnięiy w 
swojej izdebce, który nie w ic, o tern, co się 
na szerokim świecie dzieje więc ograniczony 

(albo niepoczytalny) któremu brakuj' „klep­
ki " Głupim Dr. Hinterstoisser nic jest, jeg > 
wiedzę lekarską i sztukę chirurgiczną cenimy, 
ale /iłujemy, że ilekroć zapuszcza się ni teren 
polityczny, tylekroć się blamu'jfef

Ale ciesz sic ludu ! Dr. Hinterstoissci twięr- 
dzi- Masz się dobrze mimo wojny, przecieś je- 
jeszcze nie umarł z głodu!! O tern, że w Wilnie 
koni brak, żeby zawieść wszystkich pomartych 
wskutek głodu na cmentarz, nic mówca nie wie. 
W Warszawie dwaj księża ciągle, dzień i noc 
są na cmentarzu i grzebią zmarłych na głodową 
chorobę ale to daleko! A ziesztą to jest 
im „Polakenlandc". Mięć bliżej: we Lwowi-, 
v Wićdniu umierają ludzie codzień z tego po­
wodu; czyż di li. nie czyta gazet? Ale choćby 
i u nas ' nastały najgorsze czasy, to się me 
bójcie; Dr I i. znalazł wspaniałą receptę u* 
uspokojenie głodu: spoi oj, cii rpliwość i pewność 
pokoju was wszystkich nasyci! Ktoby był in­
nego zdania jest, zdrajcą ojczyzny albo nu­
dź .arzem, który musi zawsze krytykować, obga­
dywać, choć się mu iiajlipicj powodzi. Przecie 
Rząd tak wspan-ale pi zeprowadza rozdział ży­
wności, wszystko jest w należytym porządku.

I — lak może mówić dyrektor szpitala cieszyń­
skiego — dajmy na to w imieniu rajców cieszyń­
skich, których sklepy prywatne są widownią nie- 
słychanego wyzysku rolników (mamy dowody 
zmuszonych przynosić minio zakazu produktu 
rolne, jeżeli chcą coś kupie. I ak mogą mówić 
ludzie bogaci, którzy mają żony i córki w 
miejskiej aprowiaacyi,

lakim się dobrze śmiać i przebywać ludzi 
którzy „płaczą i skomlą o pokói"! Poco im 

I pokoju, kiedy vojna napełniła kieski i mnoży 
I majętność?! Dla nich każde usiłowanie o jirzy- 
I śpieszenie pokoju, któryby nie był po ich woli

. A GWIAZDKA CIESZYŃSKĄ-
Str. 4._____________ —------------—----------------------- - —-—

, u • „o 1’żeli te dwie I Z parlamentu niemieckiego. Irnorza i rozbrojenie na morzu, jc.zcu ic uwił ■ r |
nic.-wsze, właśnie wymienione zasady będą jasno yxr komisyi gł< ^nej Sejmu Rzeszy przema- 
oostawione i zapewnione, wtenczas odpadme wjaj w ubiegły czwartek kanclerz dr. Michaelis, 
także wszelki powód do terytoryalńych zabez- ora/ sekiictarz stanu ministerstwa spraw zagt a- 
nieczeń i to jest trzecią główną zasadą nowej I nicznych dr. Kühlmann w sprawie polityki za- 
miedzynarodowej podstawy prawnej. Piękna granicznej. Kanclerz przedstawił kłopoty poli- 
wzniosła nota, którą jego Świątobliwość papież tyczne, gospodarcze i militarne w paiistwavh 
zwrot ił się do świata, opiera się na tej myśli. koalicyi, co w szystko wzmacnia y !ko stanov, .sko 
Nie prowadziliśmy tej wojny dla zdobyczy), i me I bjiemiet j ijch Spizymierze icoxc. Wsrod tyci oko- 
planujemv żadnych pogwałceń, jeżeli między- i jjczności publiczne złożenie oświadczenia co oo 
narodowe odzbrojeni^ do którego tesknimy z spraw. które przyjdą pod dyskusyę na przy- 
całego serca przyjęte zostanie jako fakt przez szjych rokowaniach pokojowych mogłoby o?ec- 
naszych dzisiejszych nieprzyjaciół, wówczas nie nie tydko powodować zamieszanie i przynieść 
potrzebujemy terytoryalńych zabezpieczeń. W I szi<odę interesom Niemiec, a me zbhzy ob, nas 
tym wypadku chćemy zrezygnować z rozszerzę* I anj o krok t|o pokoju. Wobec te*o na razie musi 
nia monarchii austro-wygierskiej, naturalnie pod odmówić określenia niemieckich celów wajen- 
waruniciem, że nieprzyjaciele i nasz własny fc- nych i wyznaczenia pośredników. Mowa ta ren zupełnie opróżnią). I kanclerza sprawiła wszędzie ogólne roz.czaiow a-

Czwarta zasada, która, musi b,ć .zachoian^
by po tym przykrym czasie zapewnie swobodny ^^^Swych a hniczasem, jak orze-

Pisma.angieiskie, ,'norva jego ,,/aÿyka h,..- 
unikanie przyszłej wojny g«spodarcz<j Woi"a I nl' pa,-,st, . d,. Kuddinanii, nawia-
gospodarcza musi bezwarunkowo bye wyklu- Sekrd , ,billś,lieni„ 
czoną z ^Śilhą Lw- kilku momentów położenia europejskiego. $y
pokój zawrzemy, muoim mieć pozytywną pc. ■ .. cdewszystkiem przeciw wiadomości, ja-Łoić, że nasi /ziesiejsi przemwmcy mysh te, stę slgal g«<l.« szystc<) „zecwia 
zrzfckli. I g|ę Bejgü. Wiadomość tę nazywa dr. hurhhn .mi

jednym z najbezczelniejszych wym\slow, ■■ ja­
kimi się spotkał w swojej praktjce polityczną).

We wtorek prowadzono w Izbie posłów dal- i Co do akcyi pokojowej Ojca św. to najgłębszą 
-7V ciąg debaty budżetowej Poseł dr. Waldner inyślą odpowiedzi næinieckif) było pr/yisci ■ 
T/ystepował przeciwko tym prądom, któic usiłuje I pWłllwvCł  .. 3-o -
Rozbić parlament; parlament właśnie teraz stał'1 rzenia nastioju koniecznego nieodzownie do po-I 
sie koniecznością ludową. Zwołanie Rudy państ- I myślnego rozpatrzenia licznych spiaw spornych l

położyło kres rozmaitym nieprawidłowościom I dzielających ludy od siebie Manifest papieski I
rzcślailowaniom. Imieniem Słoweńców prze- I raz jeszcze daje ludom Europy spo obnose za-1

" ’ ' wrócenia. Raz jeszcze przed kampanią zimo- I
wą mają hidy możność, choć krwawią z głę- I
bokich ran, przystąpić do odbudowy Europy, i 
Od przeciwników Niemiec zawisłem jest, aby I 
udowodnili, że trahi do nich posiew nowego I 
ducha. I

Naród niemiecki w tej decydującej o jego I 
losach chwili jest silnym i spokojnym, pete/aym, I 
lecz umiarkowanym, gotowym do walki, jak je-1 
szcze nigdy, ale też gotowym do współpracy i 
urzeczywistnienia słów o pokoju na ?icmi. |

I'o przemówieniu Kuehlmanna komisya roz­
poczęła dyskus\p, w ciągu której kanclerz pań- 

przedło-onych postulatów'polskich nie I štva oświadczył między inneim: i„ „.i,
R°onv pomJnie. Na twerdznie, że Wiadomość!. jał u w ostatyxh iwjodn ach 
na.w.on) puinjsuu z oniawianť( że kiurown.ctv:o ninstwa

^VmTntefrowie"d nL mogą repreientować z tyni ' kib owym mepr^adeB^
- ' - • - y---■ I Wiązało rokowania i ze, jak słyszę, wenn szc-

mïâkowân^'swoirnrmïnistrôw zawdzięczają roko rozpowszechnionego zupatťjwini ą Juero- 
jedynie temu, że przypadkowo zajmowali wyso- wnictwo państwa niemieckiego z góry m loe- 
IVstaue^a . ŁiŁie jajco szef^ Se.t- ckTpÂÎ !

Domaga", sic, aby podano, nam dn.gj
środki, przez które prezydent rai.ustrow znalazł-1 . nokojow cli wolna ręku l ecz,
by większość w parlament le. Czy posłowie Wo f wycb . oko« an no to,
i ieeo Stronnictwa mogą mieć prawo przywileju. I się io uikzc •aby£prz.eciwko wszystkim, którzy nie są Nicm- Kongre„ demokratyczny w Petrogradzu. 
cami występować jako przeciwko zdrajcom7 Co I w ubiegłym tygodniu zebrał się v leiro 
można myśleć o takim rządzie, który nie stara gradzie wszechrosyjski kongres na demokrat ,e • 
się nawet'mówić z Kołem Polskiem choćby poł I .ią konicrencyę, w kierej uczestnicz. deie- 
godziir o jego życzeniach i żądaniach7 Nasz.* I gatów. Ma ona na celu zbadanie obecnego ri-z- 
domagania są znane. Domagamy się cywilnego I kiego położenia Rosyi i wydobycia |j;| ť ' 
namiestnika i usunięcia nieprzjc.iylnegę dl anas nuiącego ogólnego zamieszania. I odołac t/iiiu 
gospodarowania w kraju central. Nasze stano-I potrafi tylko silny odpowiedzialny rząd lewo- 
wiSKO co do budżetu określimy dopiero w dru-I lucyjn^, jak zaznaczył poseł Czeheidze.
giem czytaniu. Już teraz jednak zaznaczamy, żel Podczas otwarcia konferencyi demokiaiyuz- 
nie prowadzimy polityki przeciwko państwu I ncj powiedział Kiereński: „Jeżeli rząd i kraj 
parlamentowi. Nie jesteśmy jednak skłonni no n,c pozwolą konferencyi demokratycznej, na wv: 
wierzyć interesów narodu polskiego rządowi, któ-I powiedzenie się stanowcze i jeżeli jej j,losowi 
rv zajmuje nieprzyjazne dla niego stanowisko. 1 nie udzielą posłuchu, sprav.a icwohicyi 
Mówca omawia następnie przeprowadzone w I dzie nieodwołalnie straconą Jest h> tern ko- 
ostatnim czasie ewakuacye w < iNicyi  Wschu-;| nicczniejszem, ile, że na froncie of eknj.-mv wie^ 
dniej, oraz że Niemcy wvwożą środki żywności I ^jch wydarzeń i nie wiemy, ; • 
z Galicyi. Spodziewamy się od rządu, że spełni I tnamy im stawić czoło."
nasze postulaty, że traktuje je servo, czekamy I Minister wojny Werchowski 
dowodów tego. Jeżeli jednak nie będzie po- „Wobec słabości Rc_,. , .
ważnie rząd o nas myślał, sam będzie inusiał wrzeć pokój odrębny z 1 rancyą i Anglia, ybie- 
sobie przypisać winę. cując im na koszt Rosyi wszystko, ezegoir tylko

Na śiodowem posiedzeniu wniósł poseł lo- mogły zapotrzebować. Bohaterscy V ‘ '
maszek nagły wniosek w sprav ie zalJó«ia ba parli z oburzeniem te propozycae . Mmisop 
Sem ułana na dworcu wschodnim w Wie- stwierdza, że arnua i llota me c b im i y; ?u. 
dni* przez pewnego nadporucznika. Minister I walczyć, że jednak brak mi ducha .< içskiegi, 
oorony krajowej prz.yrzekł sprawę zbadać i win- który mógłby Rosyę l dyme uratować, ^‘.jnę 
nych porią mąć do odpowiedzialności Następne musi się dalej prowadzić, dopoki me będ le s ę 
Posiedzenie Izby odbędzie się 11. b m mieć silnej pewności, ze pokoj którego v ,zy-cy
P° Po pierwszem cz, D-.iu przekazano budżet pragną, będzie pokojem wolność, wszystkich na- 
komisyi budżetowej. • r°dów-

Z Izby posłów.

We wtorek prowadzono w Izbie posłów dal- . .
*zy ciąg debaty budżetowej Poseł dr. Waldner inyślą odpowiedzi meimeckif) było przyfsci ■ z 
występował przeciwko tym prądom, klóre usiłują J pOmocą Ojcu św . w jego usilowmiach ^stwo- 
rozbic parlament I* 1
wa i
i prześladowaniom. Imieniem .
mawiał p. Ravnihar, a imieniem Rusinów p. 
Eug. Lewicki, obaj przeć w budżetowi. P btein- 
wender y/ytykał marnotrawienie pieniędzy w za­
rządzie wojskowym 1 marnotrawienie sil ludz­
kich. Imieniem Koła Polskiego mówił pos. Da­
szyński i odpierał przedewi zystkicni twierdzenie, 
jakoby klucz do położenia rządu i państw > 
znajdował się wyłącznie w ręku Ko'a Polskie­
go. luz samo postępowanie rządu wskazuje na 
to, że stanowisko Koła w obecnem położeniu 
nie jest miarodajne.

Z przykrością należy zaznaczyć, że za mi­
nisterstwa Clama i za obecnego gabinetu ani 
jeden z j 
został zï.  , 
Polacy posiadają dwu ministrów należy zazna- 

woli’ narodu, są to bowiem urzędnicy, którzy
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Pomóżmy legionistom internowa­
nym w Szczypiornie!

Odezwa.
W Szczypiornie, okupacyi niemieckiej Kró­

lestwa Polskiego, znajduje się olbrzymi obóz 
jeńców wojennych, a wśród nich około 4000 
legionistów polskich z Królestwa. Dlaczego tam 
przebywają, dlaczego skazani zostali na trawie­
nie młodego życia w bezez\ nności i biedzie? Nie 
chcieli złożyć przysięgi niepolskiej, bo tylko dla 
Polski wstąpili w szeregi, dla wywalczenia daw­
nej jej sławy i świetności chcieli nieść krew 
i życie.

Za to dziś paliyotyczna, ofiarna (a mło­
dzież polska dzieli losy jeńców wojennych Skrę­
powane orły polskie umierają z braku ruchu, 
warunków hygienicznych i odżywienia należy- 
^fgn.

los legionistów w Szczy piornie zrozumiało 
i odczuło całe społeczeństwo polskie. „Trzeba 
im śpieszyć z pomocą!“ — takie hasło roz­
brzmiewa na ziemiach polskich Powoduje ono 
tworzenie się komitetów niesienia pomocy inter­
nowanym legionistom wszędzie tani, gdzie ży- 
ją Polacy.

Hasło to dotarło także do prastarej dzielnicy 
Piastów na Śląsk cieszyński, czuły na każdą 
bolączkę polską. Zawiązał się tu międzypartyjny 
komitet dzielnicowy niesienia pomoc}' legioni­
stom internowanym w Szczypiornie, komitet zło­
żony z przedstawicieli wszystkich trzech stron­
nictw polskich na Śląsku z posłami na czele.

Komitet ten odwrołuje się do wypróbowa­
nej ofiarności społeczeństwa polskiego na Śląsku, 
vois o datek pieniężny, przeznaczony na zła­
godzenie doli internowanych legionistów. Pie­
niądze na ten cel złożone zbierającym na listy 
lub w redakcjach, prześlemy, jako ofiarę Śląska, 
Komitetowi centialnemu w Królestwie, który 
opiekuje się internowanymi, skupuje dla nich 
żywność i odzićnie

Wystawiliśmy hufiec legionistów, którzy 
trzy lata temu poszli pieczętować k*wią nieroz- 
dziemość ziemi cieszyńskiej od pnia macierzyste­
go, wyposażyliśmy ten hufiec, zebraliśmy na­
stępnie około 50 tysięcy koron na złagodzenie 
doli braci w Kiolestwie i na Litwie, a teraz 
czas pomyśleć o pomocy dla internowanych le­
gionistów w Szc/epiornie ! Pomóżmy im w nie­
doli, pomóżmy, by się ostali przy życiu 
wszak to bracia nasi . . .
D z i e In i co w v Komitet niesienia po 

mocy legionistom internowanym 
w Szczypiornie.

Ks. Józef Londzin, poseł, 
przew odniczący

Alojzy Nardelli, Prof. Józef Kroi,
sekretarz skarbnik.

Dr. Jan Michejda, poseł Tadeusz Reger, poseł, 
Drowa Zofia Kunicka im. Ligi Kobiet na Ślą­
sku, Drowa Stefania Michejdowa un. Kom. Pań 
Polek, Józef Dobrowolski, dyrektor banku, ks. 
Stonawski, prof. rei. ks. Brzoski, prof, rei. Wła­
dysław Zabawski, redaktor Dz. Ciesz., Paweł

Stec, redaktor „Rob śląskiego"

Z Cieszyna i okolicy«
Wiadomości z duchowieństwa. Ks. Ludw’k 

Knyps, administrator, otrzymał dnia 1. b. m. 
inwestyturę na probostwo we Frysztacie; ks. 
Stefan Wilczek, wikaiy w Trzyńcu, .został 
przeniesiony do W ę d r y n i.

Pozdrowienie z pola dla redakcyi „Gwiazd­
ki Cieszyńskie*", dla wszystkich ślązaków —żoł­
nierzy vc polu i wogóle dla wszystkich Szan 
Czytelników i Czytelniczek zasyła Kałuża Karol 
pionier przy jednym pułku strzelców, poczta 
połowa 287.

Odznaczenie żołnierzy. Krzyż żelazny za 
wierną służbę otrzymali: Antoni Smolik i An­
drzej Michalik, żołnierze ze Śląska, poczta eta­
powa 258.

Z Katolickiej Rodziny Sierocej. Towarzyst­
wo to opiekujące się sierotami sląskirmi rozpo­
częło już swa działalność. Wkładka członka wy­
nosi na rok 1017ty : 2 K. Członek wspierający 
płaci przez 10 lal po 20 K. Członek założyciel 
płaci jednorazowo 200 K. Katolicy śląscy! Przy­
stępujcie gromadnie do lego towarzystwa. Jestto 

Wasza „Rodzina", prowadzona przez ludzi z 
pomiędzy was, wy macie wgląd w jej sprawy, 
ona się będzie opiekowała Was ze mi dziećmi. 
Każda składka, każdy cent ofiarowany, nędzie 
zużyty na potrzeby wâszyc h sierot. Przy­
stępujcie gromadnie na członków, jednajcie nam 
nowych, pamiętajcie o potrzebach „Rodziny" 
przy składkach, zapisach, ła zapiszecie się wdzię­
cznie w sercach nieszczęśliwych sierot. Biuro 
„K. Rodz.ny S." mieści się w Cieszynie, w 
Domu Dziedzictwa (dawny Stary Targ) na 2. 
piętrze. Tam należy się zwracać w sorawach „Ro­
dziny ', tam przesyłać wkładki, pieniądze i prze­
syłki Tam też urzęduje się dla stron w seboty 
od godz. 10- 12tej dopołudnia i od 2--4tej 
popołudniu.

Stowarzyszenie św. Zyty służących kato­
lickich w Cieszynie pedaje niniejszem Saanow- 
nyrö Paniom z C ieszyna i okolicy do wiado­
mości it: biuro Stowarzyszenia otwarte będzie 
* półroczu zimowem t. j. od 1. października 
1917 du 1 kwietnia 1918, codzienne od godz 
3 — 5 pop z wyjątkiem soboty, niedzieli i 
świąt. Biuro znajdnje się przy ul. Tonera Nr. 
13, 1 p.

Brak chleba w Cieszynie. W skutek nie­
dostatecznego dowozu mąki chlebowej zmniej­
szono w bieżącym tygodniu przepisaną ilość 
chleba na pół bochenka dla jednej osoby. Za 
resztę karty ina się otrzymać grysiku i mąki 
do gotowania

Burza z błyskawicą i grzmotem przeszła 
ubiegłej soboty po południu nad C’eszynem i 
okolicą, przyczem spadł dość obfity deszcz. Bu­
rza z knńcem września jest dosyć rządkiem zja­
wiskiem

Przedłożenie rekianiacyi rolników. C. k. mi­
nisterstwo obrony krajowej w porozumieniu z 
ministerstwem wojny -zarządziło reskryptem z 
dnia 24 września 1017 r. E G IV Nr. 1-ÎP01J4, 
że wszystkie zwolnienia od służby, wojskowej, 
przyznane rolnikom przez wojskowe władze cen­
tralne do dnia 30. września b. r, przedłuża się 
jencralnie do dnia 31. października, rolnikom 
zaś, zwolnionym przez te władze do dnia 31. 
października b. r., do dn.a 31. listopada b. r.

Zgon nauczyciela. W poniedziałek, dnia 1. 
b. m. zmarł w Cieszynie licząc 82 lat po dłu­
giej chorobie, zaopatrzony św. Sakramentami, 
pens, nauczyciel, śp. Kajetan Skrla. Po długo­
letniej gorliwej pracy w szkole na różnych po­
sadach, ostatnio w Karwinej usunął się na eme­
ryturę do Cieszyna. Był to typ nauczyciela sta­
rej daty w najlepszem tego słowa znaczeniu: 
wytrwały pracownik w szkole, niestrudzony or­
ganista, dbały o piękny, poprawny śpiew ko­
ścielny, charakter prawy, i szczery. Pogrzeb je­
go odbył się przy licznym udziale we czwartek 
na cmentarzu centralnym w Cieszynie. R. i. p.

Obowiązek stemplowania podań w spra - 
wach aprowizacyjnych. Zwraca się uwagę sfer 
interesowanych, że podania, prośby etc wnoszo­
ne do władz w sprawach aprowizacyjnych win­
ny być zaopatrzone marką stemplową po ł ko­
rony na każdy arkusz. Załączone do podań świa­
dectwa lekarskie wolne są od należy tości stem­
plowej.

Ograniczenie koresnonuencyi 2 jeńcami. 
Centralne biuro wywiadowcze dk jeńców wo 
jennych ogłasza: Korespondeneya do jeńców 
wojennych przybiera tak’ wielkie rozmiary, iż 
oddział cenzuralny biura wywiadowczego acz­
kolwiek pracuje w nim około 1500 osób, nie 
może nodcfe.ć cenzurze. Podobne wypadki fcda- 
rzają Hę także niewątpliwie w biurach cenzury w 
krajach nieprzyjacielskich. — Powodem tego 
wzrostu pracy jest to, iz bardzo wiele osób, 
mimo próśb i nawoływań, pisze do jeńców co- 
dz.ęimie i to nie karły korespondencyjne, ale 
niejednokrotnie kiikustronicowe listy. «Wobec te­
go w >iągu października b. r. będą wysyłane 
do jeńców listy jedynie wtedy, gdy zachodzi 
oczywista konieczność tego lodzaju korespon- 
dencyi. -Wszystkie inne listy będą nadawcom 
zwracane lub niszczone. Zarządzenie to ma na 
celu skłonić publiczność do ograniczenia ko- 
respondencyi z jeńcami wojennymi. Galicyjska 
dyrekeya poczt zawiadamia, że obeerre nie mo­
żna nadawać telegramów do -jeticów w Rosyi.

Sprawa podpisów karwińskieb. Minister 
spraw wewnętrznych odpowiedział pisemnie na 
interpelacyę posłów ks. Londona, Michejdy 
tow. w sprawie aadużycia tajnych ngc ntow poli­
cyjnych w Karwinie przez Komisaryat policy,ay 
w Mor. Ostrawie Odpowiedź brzn,- Y,VF czerw­

cu 1917 zbierano podpisy na protest przeciw 
uchwale tamtejszego wydziału gminnego. Tekst 
druków, które w tym cěiu rozdano międ; \ lud­
ność opiewał „Protest obywateli miasteczka Kar­
winy pizeciw uchwale Wydziału gminnego 
29. maja 1917, w której sprzęt wiano się przy- 
łąćzeniu śląska do Galicyi." Pod tymi druka­
mi rozdanymi w Karwinie nie umieszczono 
wbrew postanowieniom ustawy prasowej — ■§§; 
9 i 17 ■— ani łnicjsca ani też nazwiska dru­
karni, w której formularze sporządzono. Według 
dochodzeń przeprowadzonych przez agenta Ko- 
misaryatu policyjnego w Mor. Ostrawie formu- 
larzc wvdaîa „Ludowa drukarnia we Frysztacie"

Komisaryat policyjny doniósł przeto o rem 
do prokuratoryi państwa w Cieszynie. Ponieważ 
dochodzenia agentów policyjnych koniNaryatu 
policyjnego w Mor. Ostrawie dotyczyły postępo­
wania sprzeciwiającego się ustawie’ przeto za­
rzut nadużycia ze strony agentów policyjnych? 
nie dotyka wymienionej władzy bezpieczeństwa.'* 
Odpowiedź powyższa jest wymijającą, ponieważ 
me dotyczy ona niepokojenia ludności polskiej 
w Karwinie przez agentów policyjnich wypytu­
jących się kto nakłaniał ludność do podpisy­
wania protestu, a o to właśnie obaj posłowie 
interpelowali. Sprawa ta zostanie jeszcze raz wi 
Izbie posłów poruszona, aby Komisan at wie­
dział, że nie należy oddawać agentów policyj­
nych do usług wielmożów karwińskich

O przesyłkę towaru w. Ażeby umożliwić Wi 
ne upoważniło ministerstwo kolejowe urzędy 
feinSniuŁ» oji o ipAuozofcpC» fani po aiu 
-aaqo 'zaojbæoj iqj.fsazjd ifbmjpEdA ipÄolijScu 
-zoijqnd oqjn 'azajnpodsoS <so.i3jui azszÆ.» o.caj 
kolejowe do udzielania zezwoleń transportowych.

Powszechna ka»a chorych’ i zapomóg w 
Cieszynie odbędzie w niedzielę, dnia 14 paź­
dziernika 1917 o godz. 1., ewent. 2. po po­
łudniu w domu „Dziedzictwa bł. Sarkandra" 
na Starym Targu nro 4 w Ciesz} nie, nadzwy­
czajne walne zgromadzenie z następującym po­
rządkiem dziennym: 1. odczytanie i zatwier­
dzenie protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia, 2. zmiana statutu, 3. wnioski.

Ograniczenie ruchu kolejowego. Od pierw­
szego października począwszy, pominąwszy po­
ciągi które przestaną kursować ze względu na 
kończący się sezon letni, zastanowione będą po­
szczególne pociągi przejściowo, prawdopodobnie 
na dni, 14., o czem dyrdteye kolej już pu­
bliczność zawiadomiły. Wobec kilkakrotm eh a- 
pelów, aby publiczność ograniczy ła podróżowa­
nie do wypadków najkonieczniejszych, zwraca 
się uwagę, że gdyby ponowne wezwanie nie 
było uwzględnione, 10 nieuniknione będzie za­
prowadzenie legitymacvj na podróż.

Wy syk a ziemniaków w drobnych ileściacli 
dopuszczalną jest tylko w ilościach do 50 kg. 
na użytek konsumentów bez względu na ilość 
osób w rodzinie najpóźniej do dnia 15. paź­
dziernika b. r. Pozwolenia na wysyłkę ziemnia­
ków do 50 kg do d 15. października b. r. 
udzielają c. k. starostwa, z okręgu których zie­
mniaki mają być wywiezione.

Zajęcie kapusty. Urząd dla zaopatrywania 
ludności w żywność ogłasza: Niepomyślny wy­
nik tegorocznego zbioru kapusty spowodował 
niezwykle wysoką zwyżkę cen surowei kapusty 
w gł< wkach, a należy się obawiać, iż braknie 
kapusty do kiszenia. Z tego powodu okazało 
s»ę mczbędnem w tych okolicach, które znaczne 
obszary ziemi przeznaczają na uprawę kapusty^ 
cały tegoroczny zbiór kapusty zająć, o 'te to 
już nie nastąpiło, jak np w Styryi. Zajęcie zbio­
ru kapusty ma na celu izapobiedz sprzedawaniu 
kapusty po wysokich cenach w drobnych ilo­
ściach. Równocześnie we wszystkich krajach ćiu- 
stryackich ustanowiono cenę maksymalną ka­
pusty w główkach, która wynosi 45 koron za 
100 kilogramów, przyczem krajowym władzom 
politycznym zastrzeżono prawo zniżenia tej ce­
ny w okręgu podlegającym ich zarządowi. Także 
ceny maksymalne surowej kapusty w główkach’ 
w drobnym handlu muszą ustanawiać krajowe 
władze polityczne. Również, wszelkie transpor­
ty zapasów kapusty czy to koleją, czy też siat­
kami paiowerni odbywać się mogr. tylko na 
podstawie urzędowego dowodu zezwolenia.

Na „Internat Im. błog. Mzichiora Gmdziec- 
Liego” złożyli: p. Urban Alojzy, porucznik, w 
polu 20 K; p. Wieliczka Jan, porucznik w polu' 
10 K; ks. Józef Luboiacki, kurat po^wy w 
Kozienicach (naddatek za brosz , Hetman słowa i
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czynu") 10 K 50 h, składka na weselu p. An­
toniego Koniecznego z p. Maryn Jastrztrabuką 
w Marklowicach (przesłał p Wiktor Buchwald 
<r Marklowicach) 30 K;. p. Gawłowski Józef, 
towal w Próchnej 4 K; P- Zebrok Jerzy, cha­
łupnik w Dębowcu 3 K; p. Targ Jan, listonosz w 
Łazach (przy Grójcu) 5 K; N. Ň. 1 K; N. 
N. 250 K; P- Stanisław Zajączek, urzędnik ko­
lejowy w Cieszynie 2 K; p. Stefania Januszewska 
w Jabłonkowie 10 K; N- N. w Jabłonkowie 
JO K. - Składka, zebrana przez p Jerzego 
Żebroka na weselu p. Alojzego Brejzy z Małych 
Kończyc z p. Anną Nawratówną w Dębowcu 
19 K 64 h; składka zebrana przez p. nauczy­
ciela Jana Mirochę na weselu p. Ludwika Pi­
sarka z p. Waleczkówną w Zarzeczu 62 K.
P. Jan Zabuda w Jawiszowicach 12 K; pozosta­
łość z funduszu nabożeństwa dożynkowego uizą- 
dzonego na Bobrku 17 K 70 h; p. p. Józef 
Ohna 4 K, Jakób Zając 2 K, Franciszek 
Romik 2 K, Franciszek Kałuża 4 K 30 h wszyscy 
na Bobrku. Za wszystkie łaskawe datki składa 
serdeczne „Bóg zapłać!" prosząc o dalszą pa­
mięć Wydział „Opieki".

Z Frelićhowa. We środę utopiła się óletnia 
‘dziewczynka Marya Mikołajczykówna w kałuży 
znajdującej się niedaleko domu Rodzice zajęci 
pracą byli na polu.

fW Jabłka TBl
piękne, zdrowe kupuje E. Spitzer, Cieszyn, 

plac Demi a jir. 16.

= Paramenla, = 
sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabycia u firmy: 
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Adler 

Czechy.

M kieszonkowy
stalowy albo niklowy

I. giluneft . . K 14—
n. gatunek..................... K Z0—
Imltacija srebra . . . . K 30- - 
z podwójną kopertą . . K 40— 
i ochroną szkła K 2— radium K 10 
t Zegarki precuziflne K 50— 

60—, 1 80.

Zeoarokbransolelkowy
i _ szklą

Wielki format . . K 20.—
II. 6anmek . K Z4—
Hehi format . . . . K 30.—
II. Gatunek .... K 40—

Z ochroną szkła K Z-— zatlum 
K to ! ul«ca|.

Zegarek bransoletouu precyitilny
K 50--, 60—, 1 80--.

Wiisijłla za nadesłaniem kwoty oraz 1 K 50 h na porto, labie
w pole przez 

pierwszy skład wojennych zegarków

MAX BOHNEL,
Wiedeń, IV. Margarethenstr. 27/598.

Oryginalne eennlM tahrqane za nadesłaniem K I'...
Dynamo-lampa kieszonkowa K 24 i K 30.

To w. oszczędności i zaliczek 
===== w CIESZYNIE -==» 

Klowanyueale aare|estr. a nłeogrtj4e>ona pat^.
|w >*•*« Narokowy»»«, w Ryafea m Ł péptxx 

a tlliaaal: w Jabłoakowle, we Oljwmz »,
W Sogawlala, w Bkccxowle,, w *£<h 'awte I w OrtewaJ 

pnyV*w|e «4 człoaków 1 *łeczk<*k4w 

wkładki na oszczędność 
i» ffprecaatowaaia I plad «4 oisk • 

4°|0
«4 4ala aastąpasgo P« wpłaala óalk c” 

pm4bśh«*go wypłatą, a Jak 4<rtą4, urno m wk MUk “ 
wek opłaca podatek matowy. Kapltaltaaqya pAtraera?

Bajo Towarayałwo aa aadarkewta* preaoa*.
BiA.wokale owych całusków, aââeta w Mhle tfc 
*eáUa4 íakfrw 1 otwartych raehaabów 

wy4afe akatnoakł 4oee*. a
kg««udag cel yfúe m4cío4, « wyjątkiem iwk< I kbu 
Bdď, et go4a. B. dn 11. pm4 pouHMaa* 1 «4 go4a. 8 

4o 4. po pahátata.
IB MM w WąbrowoJ areaMaj* w poa - . 4M I ptąW 

an goła. 4. po poMata.
8ARŽ ®

Ba'.ktayatwa oMcaąóaotd I aattcwk w Ciattyki*, stewa 
kaywA aatrelaatroWMago a aleograafcxoaa porąb«;

Ł BoaMgahM. A. Tapar. M. FBgdàwto.

iWgdfcua» Ks. Jtecf Konetefî w Gtagrynfc,

twieto opałcUa praap broesazfc* p( 4.1
HETMAN SŁOWA I CZYNU.

MOWA ŻAŁOBNA, 
kf*ta wygłosił aa aaboteAstwie ftałobaead M 4susq 

A p. ■oaryka SioaUowłcs* 
tu. Ka4oli Toaeuek, profesor, 

w kofciele Braci Mlłosier4zla w Clesayale.
V, str. U, ceaa 1 ega. St k, a praesyłką pocal M A
Cały asysty aysk pnenaoaoay aa »tateraat bt, 

Heg. Melchiora Gro4idecidege«.
Zasa6wleała zalety a4resewaći »Opieka M. Mel­
chiora Oro4xłockiego< w Ciesayalo (ka. Toataaek]

•MMBSCSWO BŁ\ JAMA BAMVMfDRA» 
aryóało aeplsang ptaoa ha, proV. Easka. GrlatM 

Pieśń mszalną e pokój 
wedłag woloiyf »Kto Bl< w oplokp«.

Cma 1 Ł ki
Caaiówlenla sMorowa adresować »XtadoAMato M. 

Baskaaiea« w tteokpale, Macy Xa< 4,

Robotnicą :
Cieéle.murarze, pomocnicy i kobiety otrzywają zaraz pracę 
z mieszkaniem. Kuchnią, z aprowizacyą na cegieln i paro­
wej, na Ligocie, p. Cieszynie. Robota przy budowie 4o 
wiosny: płaca: Cieśli i murarzy, do K. I na godzinę, 
nadziennicy do h. 70, kobiety 42 h.

KALENDARZE NA ROK 1918.
**V*es<Mfaal.eil CSBpeóapsd Iccaloxa.cXanx'MO'vvoj sans, tâla^aalczwi ww OU’towej“

wyjdą niebawem a to:
Ki/enJarx r»aixitiny czyli uoiversalsf, w pięknej »prawie............K
Kalendarz ludewy, broszanwauiy................................ K tdO
Kalendarz lodowy, w twardej oprawie....... ...... K
Przyjaciel polskiego żołnierza, broszunwany..........  K IW
Przyjaciel polskiego kołnierza, w twardej oprawie..................K MD
Ucieszny kalendarz Tekli Klebetnicq.......................  K lii

PODZIĘKOWANIE.

SKOCZÓW—CIESZYN, w październiku 1917.

złożyli wyrazy żalu i współczucia. W szczególności dziękujemy Przew. ks. 

prof. B r z u s c e , Wielm. P. Inochowskiemu, burmistrzowi miasta Sko­
czowa, Wieltn. P. sędziemu Dr. Wagnerowi i- Wielm. P. notar. Czaj i, za 

słowa pociechy rad grobem, wreszcie Przew. Duchowieństwu, Przedstawicielom 

władz z c. k. Radcą rządu de Podczas kim i Wiceprezydentem sądu ob- 
wodo w. w Cieszynie Dr. I lo helberem na czele, wszystkim P. Profesorom, Urzędni­

kom, Nauczycielom, krewnym, znajomym i wszystkim, którzy oddali Zmarłemu 

ostatnią usługę przez odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

Zasmucona rodzina 

Dąbrowskich i Sznapków.

Za tak liczne dowody szczerego współczucia składamy serdeczne po­

dziękowanie wszystkim, którzy nam w naszej żałobie i smutku z powodu 

śmierci naszego kochanego męża, ojca, teścia i t. d.

ś. p. Walentego Dąbrowskiego,
c. k. Radcy i Naczelnika s^du,

Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w imit. plátna
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w płOtno
Kalendarzyk notesowy w formacte 10 X 15 cm, w imit. skirki
Kalendarzyk pobożny wraz z pletniami koicielneml po S0 h, K I SO i p» K 1^60.

Uprasza aię P. T. Odsprzedawcéw przesłać swe zamówienia do księgarni J. Nowaka w Orłowej.

■

Błrukftw Frv Z^hchaaBka k Cieszynie. JDdpavtedzfainy redakwr j. P«lak.

C*«kl poeptow* 
tftdMlt«.

ui CiewyniB
Btowarryezêaîe careJeetrowaM * aleograalcsoaa poreka

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
x filiq w Dziedzicach 

«4>ł«ta potyczek m hipoteką i weksle m cad*r 
koweay proceat j pesrehaeie 

wkładki na oszczędność 
I pled b4 nich

4BBK

18

8001



Gwiazdka cieszyńska
Pismo poświęcono wiadomościom poütycznviîî, panes, przemysłowi i zabawie» __________

k

veaa i przesyłką pocztową: 
Całorocznie.... 9 K — h 
półrocznie . . - , 4 „ 59
KwfKtałaie .... 2 » S8

Bez przesyłki pocztowej: 
oałoryezoie .... 9 K
pfřkocewe .... 4 ,
Itwavtf'me . . . . 2 „

Roesnik 70.
W CIESZ¥NSE, wtorek O. października 1917.

Wychobzl we wtorek i piątek 
w Cieszynie

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
lazowętn umieszczeniu znacznie 

taniej.

Mr. 81.

Numer pojedz «y 10 tal. W* Nurn« pejedynexy 1» hal. |
xinmAra naiedvscze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia „Dziedzictwa“, plac teatralny 8; księ-

SteUa“ przy ul. aie. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakub Reichmann ageneya dz.'%n.n 
sz^wie- Marek Grünfeld, trafika Saska Kępa. - W Boguminie (dworzec): Otto Muller i Stanisław Ra­
szynie, maren utunre , z0W8kL „ w Sielska: Jeny Santo, skład papieru.
WazvnM« Korespondencie, czMoplema i pieniądze wpram ri« nad»ył*d ** 
Red2kc0Î ClœzyfakM w Ctewynle, «1. »ctodow* nr. 3* I. P-

. W Pąpił>i>|my UMatli mi „Wtl Brt.fańałcgt $ mlMv taMBl Ił Mg. Mitra MMteBB" w Cieszynie. ~9—

Wojna
Słabsze walki w odcinku Gabriele.

Wiedeń 4. października. Urzędowo dono- 
«oszą: Walki w olcinku Gabriele zmniejszyły 
się wczoraj. — Dzień poprzedni przyniósł nam 
6 oficerów włoskich. 407 żołmerzy i 2 lekarzy 
w. jeńcach. Nasi lotnicy zestrzelili trzy nieprzy­
jacielskie smioloty.

Na froncie tyrolskim bez szczególnych wy­
darzeń.

Wiedeń 5. października. Urzędowo dono- 
gM| Bez większej działalności bojowej.

Wiedeń 6. października. Urzędowo dono- 
seą: W odcinku Gabriele złamał się atak włoski 
wazpoczęly wieczorem. Zresztą niema nic szcze­
gólnego dó doniesień a.

Wiedeń 7. października. Urzędowo dono­
szą W odcinku Gabriele ogranie«.) li się wczoraj 
tWłosi do częściowych natarć; były one bezsku­
teczne Na CostaLelli przyprowadziły górskie od­
działy 21 bersaglicrów z nieprzyjacielskich ro­
wów. ,

Szef s«tabu generalnego.

Wcjna IW i Hiiiec 
i Rosm i Rumunia.

Nic ważnego.
Berlin 4. października. Naczelna kwatera 

donosi: W kotlinie Monasteru i w łuku Czerny 
była czynność potyczkowa żyws. ą niż w ostat­
nich dniach.

Berlin 5. paźoziemika. Naczelna kwatera 
donosi: Bez większych akcyi potyczkowych.

Berlin 6. października. Naczelna kwatera 
donosi: Bez większej działalności bojowej.

Odparcie rosyjskich ataków nad Seretem.
Berlin 7. październik«». Naczelna kwatera 

donosi: Na północny zachód od Rygi, kolo 
Dźwińska i nad Zbruczem zwalczały sę żywo 
aa wielu miejscach nieprzyjacielskie artylcrye-

Front arcyks. Józefa: Na Bukowinie zac • pih 
Rosy an ie wprowadzając pancerne automobile 
nasze stanowiska koło San Onufry i Waszko- 
wiec. Nieprzyjaciel został ogniem odparty, z Va- 
szkowiec przez kontratak niemieckich i austro- 
węgierskicn wojsk wyrzucony. W naszych rękach 
pozostali jeńcy. . ,

Przy grupie woisk feldmarszałka Mackenscna 
Wywiła się nad dolnym Seretem i koło Tulcei 
iuiałalność artyleryi.

pferwsiy ges.-k*aterm.: Ludendorff.

Mina in ifóii.
. Nic ważnego.

Wiedeń 4. października. Urzędowo dono­
szą: Nic ważnego.

Wiedeń 5. października. Urzędowo dono­
szą: Nic ważnego.

Wedeń b. października. Urzędowo dono­
szą: Niema nic szczególnego do doniesienia.

Wiedeń 7. października. Urzędowo dono­
szą Nic ważnego.

Szef sztabu generalnego.

ftjj3 ńiffl-lrnlm
Wielkie walki we flandryi.

na którym rozgrywały się zacięte, o zmiennem 
szczęściu walki piechoty. Centrami bitwy byłjs 
Poel Capelle, pojedyncze wzgórza, 3 km. na 
zachód od Pasch en daele, skrzyżowania drog n» 
wschód i południowy wschód od Zommebekc 
teren na wschód od Becelaere, i wieś Gheuvelt 
Poza tę linię potrafił nieprzyjaciel wprawdzie 
przedrzeć się, jednak nie utrzymał się wsku­
tek siły kontrataku, chociaż świeże siły w ogień. 
Zysk Anglików ogranicza się tern samem do 
pasa głębokości półtora kilometra od Poci Ca­
pelle przez wschodnie pogórza Zonnebeke i 
wzdłuż gościńców prowadzących stąd do Be­
celaere. Ta wieś, również jak i Ghluvelt, o którą 
toczyły się zacięte walki jest w naszem posia­
daniu. Krwawe straty angielskich dywizyj 
przynajmniej 11 — użyto jedynie w rannym 
ataku na froncie bojowym, są według zgodnych? 
doniesień bardzo wysokie. Dobre współdziała­
nie wszystkich naszych gatunków broni, zła­
mało także to potężne uderzenie Anglików przed 
celem, który tym razem, wbrew możliwym twier­
dzeniom był bezwątpienia szeroko zakrojony. 
Bohaterstwa wojsk niemieckich we Flandryi nic

Berlin 4. października. Naczelna kwatera | 
donosi: Front wojsk ks. Ruprechta: Wczorajsza 
dz ałalność bojowa we Flandryi dorównywała ak­
cyi dnia poprzedniego: silny ogień niszczący, 
głęboko sięgający w teren poza nasz: pozycye 
oraz kierowany na belgijskie miejscowości, lia 
poszczególnych odcinkach naszej strefy walki 
w środku frontu bojowego skupił się w mio­
tach ogniowych do najgwałtowniejszej siły.

Przez całą noc, od lasu Fionthoulster do t 
Lys, gwał.owna walka artyleryi utrzymywała się i 
bez osłabienia, dziś rano wzmogła się do ognia 
huraganowego. Ruszeniem silnych angielskich 
ataków w łuku Ypres bitwa we Flandryi roz­
gorzała na nowo.

U innych armii, skutkiem złej obserwacyi, 
działalność bojowa w ciągu dnia w przeważnej 
części gńmiczała się do drobnych rozmiarów i 
dopiero pod wieczór ożywiła się.

Front niemieckiego następcy _ tronu: Na 
wschodnim brzegu Mozy z nastaniem ciemności 
najsilniejszy ogień miotami objął wzgórze 344 
na wschód od Samogneux. Wkrótce potem Fran­
cuzi, głęboko uczłonkowani, ruszyli do sztur­
mu, aby pozycye, które tam ^zyskaliśmy, odebrać 
z powrotem. Uderzenie w działaniu obronneni 
naszej artyleryi i w zaciętym oporze Wirtem- 
berczyków złamało się z obfitemi stratami 
bez skutku.

Front wojsk, ks. Albrechta: Żywe walki ar­
tyleryi wywiązały się chwilowo tuż na zachód 
od Mozy i w Sundgau. * Ataki tam nie nastą­
piły. , .

BerEn 5, października. Naczelna kwateia 
donosi: Front armii król. Rupprechta: Dowódcy 
i wojska 4. armii rrriią za sobą szczególnie 
ciężki dzień bojowy. Wytrwano w nieni zvj- 
cięsko. Od wczesnego rana do. późnej nocy 
trwał bój, kt try przez ponaw.ane angielskie ata­
ki ro pętał się na nowo od okolicy na po. 
nocny wschód od Langenmark aż na południe 
od goścmea Menin—Ypem (15 km.) Nieprzer­
wanie działały masy artyleryi, z najskrajniej­
szym wytężeniem sit ludzkich i dział na teren

nie przewyższy.
Front armii niemieckiego następcy tronu: 

Na wschodnim brzegu Mozy przeprowadzili 
Francuzi wieczorem nowy silny atak — 12 w, 
ciągu trzech dni — na północnym stoku wzgó­
rza 344 na wschód od Samogneux. W ciągu 
dnia gwałtowny ogień, który przed wy­
ruszeniem spotęgował się do ognia huragano­
wego, przygotował szturm francuskich sił, któ­
re costały prawie wszędzie odparte przez wy­
próbowanych w boju Wirtembeiczyków. Na po­
szczególnych.. miejscach połr* ’bne były kontr- 
natarcia. Dały nary one hc uych jeńców.

Berlin 6. października. Naczelna kwatera 
donosi: Front armii król. Ruprechta: \V terenie 
bojowym frontu flandryjskiego wzmocnił się sil­
ny przez cały dzień ogień nis c/ący, wieczorem 
do pojedynczych fal ognia huraganowego mię­
dzy Poel-Capelle* i Gheluvclt. Angielskie ata.a 
nie nastąpiły. Nacierające oudziały wywiadowcze 
zostały odparte.

Front armii niem. następcy tronu: Na pół­
nocny wschód od Soissons czynność arzyieryjska 
przybrała wieczorem na sile i planowości. Na 
północny wschód od Reims rozbiło' się fiaucu- 
skie natarcie. Na obu brzegach Mozy wtaignęły- 
nasze oddziały szturmowe do nieprzyjacielskie« 
pozycyj koło Malancourt, Betincourt, Forges, 
Chamonieux i Bezenvaux i fwrociły wszędzie z 
jeńcami. Burzliwa pogoda^ ograniczyła wszędzie 
Lynność lotniczą. Zestrzelono pięciu nieprzyja­
cielskich lotników. Porucznik Miller odniósł 20. 
zwycięstwo w powietrzu.

Pierwszy gen.-kwaterm . .Ludendorff.

Ataà lotniczy na miasta nicmiecL'e.
Komunikat francuski z dnia 2. b. m. m.: 

Lotnicy niemieccy ponownie ielokrotnie zaata­
kowali nocy ubiegłej miasto Dunkierkę. Silne 
osirzeliwanie spowodowało poważne szkody fia- 
teryalae. Donoszą o licznych ofiarach wśró« 
ludwości cywilnej Jsłe rewanż za rzucenie bomw
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Str. 2. ©WIAäDKA GIBSZYŇSKA. Nr Si.

Przegląd polityczny.
Jeszcze niektóie szczegóły z mowy 

Daszyńskiego.

Poseł Daszyński wypowiedział dn. 2. b. ni. 
mowę, °. której już w poprzednim numerze 
pisaliśmy i do której dorzucić jeszcze chcemy 
troch ■ ^szczegółów.

Mówca przytacza rozkaz komendy korpnśnej 
z roku 1915, który wzywa przełożonych gmin 
do ogłoszenia, że jest obowiązkiem wszystkich 
witać każdego oficera, aby w ten sposób doku­
mentować swą lojalność. Skutkiem konieczności 
yojny i wskutek samowoli komendantów dzie­
je się w kraju bardzo wiele rzeczy, które bez­
pośrednio powinny wywołać współczucie i po-

Wojna fJnglii z Turcyą.
Nowe walki w Mezopotamii.

Kampania azyatycka nie przyniosła dotąd 
komendzie angielskiej zamierzonych przez nią 
szybkich sukcesów, lecz przeciwnie szereg cięż­
kich niepowodzeń, których przyczynę roznałriije 
obecnie komisya Izby gmin.

W związku z tem podjęli też zapewne An­
gl cy nową próbę posunięcia się naprzód w 
Mezopotamii, o czerń donosi biuletyn angiel­
ski z dnia 30. września:

„W piątek (28. września) uderzyliśmy na 
przednie stanowiska nieprzyjacielskich pod Mu­
scheid (4 mile ang. fia wschód od RamadieJ. 
Po obsadzeniu grzbietu zaatakowaliśmy stano­
wiska w Ramadie od pohidn. *schodn. Równo­
cześnie wykonała nasza kawaierya ruch wokoło 
miasta. Po ciężkiej walce całodniowej zajęliśmy 
wszystkie miejsca wokoło miasta. O świcie pod­
jęto nowy atak. W sobotę przed południem nie­
przyjaciel wszędzie się poddał. Zdobyliśmy dzia- 
*'.broń’ amunicyÇ. kilka tysięcy jeńców,'w tem 
Achmeda beya wraz ze sztabem.“

IIÍH w MaceML 
Położenie niezmienione.

Berlin 4. października. Naczelna kwatera 
donosi: Położenie niezmienione.

Berlin _5. października. Naczelna kwatera 
donosi: Koło Jakobstadt, Dźwińska, i nad Zbru- 
czem, jakoteż w kolanie Dunaju koło Gałaczu 
dział dność ogniowa chwilowo wzmogła się. -- 
Potyc. ki wywiadowcze na wielu miejscach były 
dla nas skuteczne.

Berlin b. października. Naczelna kwatera 
donosi: Wielokrotnie zwalczały się artylerye ży­
wiej niż zwykle. Na wschód od jeziora Doiran 
został odparty atak angielskiego batailonu przez 
bułgarskie zabezpieczenia.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Liidendorff.

przez Niemców na Dunkierkę, Bar-le-Due w no­
ty na 2. b. m. nasi lotnicy rzucili bomby na 
Stuttgart, Trier, Koblenz i Frankfurt nad Me­
nem. Ponadto przedsięwzięli nasi lotnicy7 liczne 
wzloty, w czasie których rzucili 2120 kilogra­
mów materyałów wybuchowych na składy w 
Rouler, 0000 kilogr. na dworzec w Metzu, na 
iWappingen, Diedentrofen, plac lotniczy w 
Chambley oraz na obozy żołmerskie w Pineurt 
i Tilly, a także na magazyn amunicyjny w Long- 
bn, przyczem stwierdzono silne eksplozye. Dnia 
1. b. m. w ciągu dnia zestrzelono 2 niemieckie 
samoloty, a cztery zmuszono do opadnięcia.

Zniszczenie Dunkierki.
Berlin .4. października. Biuro Wolffa dono­

si: W twierdzy Duhkierce dobre rzuty, wyko­
nane w nocy z 28. na 29 września wywołały 
pożary,, które objęły całe miasto. Jak lotnicy 
'donieśli, cała Dunkierka padła ofiarą płomieni. 
iW ten sposób jeden z najważniejszych portów 
w ruchu między Anglią a Francyą został zni­
szczony.

moc rządu, jeżeli rząd ten chce być rządem I Pośrednictwo Papieża.
. I Rotterdam 5. października. Według „Niei»-

Mówca przedstawiał następnie przeprawa- we Rotterdamsche Courant" dowiaduje aie 
d;oną w ostatnim czasie ewakuacyę w Gali- „Daily Telegraph“ z Rzymu pod d.ią 2. bm 
cyi wschodniej, oraz rekwizycje i zwrócił s.ę że papież zaofiarował koalicyi swoje pośrednie- 
przeciw temu, aby środki żywności z Galicyi I j oczekuje odpowiedzi 
wywożono do Niemiec. I

Pos. Harłl: Teraz następuje podjudzanie ni I Amsterdam 5. października. „Nieuwe V.a 
Niemców! (Długotrwałe przerywania na pra- I . .*? donosi z Rzymu, że w konferencjach^ 
wicy. Okrzvki na ławach niemieckich). I -*a, Mę odbyły vt ostatnim tygodniu w Wa-

Pos. Daszyński: Przed ośmiu dniami otwar- tykanæ P<jd przewodnictwem papieża w sprawie 
to w Krakowie ośm zaplombowanych wagonów I syluacyi powstałej po nocie pokojowej mocarstw 
niemieckich, w których znajdowały się pakiety I ( er|tralnych, wzięli udział kardynał sekretarz sta- 
5-kilogramowe, przeznaczone do wysyłki na ca- I J1u (jasPari» nuneyusz monachijski hriihwir^ 
łe państwo niemieckie z pierwszej stacyi poczto- I kardynałowie Scapinelli i |Merry del Val, tudzież 
wej niemieckiej. I sekietarz Gaspari'ego Tedeschim. Można zapew-

Pos. Teufel: Żydzi polscy sprzedają wasz nić/ że Słolica Sw' chce Powadzić dalej dzieło 
cały kraj. < I P°koju.

Pos. Daszyński: Wykażę panu, kto polecił I Pogróżki Lloyd George‘a.
polskim 2ak“py^nie żywności w Oh- Amsterdam 5. października. |ak donos* 

Mówca odczytuje akt uizędu dywizyjnego fJÄ ' P«zynić jo-

dla zakupywania środków żywności dla tego I
urzędu. I Rotterdam 3. października. 1 loyd George

Pos. Sommer: A więc nie zrabowano tego, I 7W>edził dzielnice miasta, dotknięte wczorajszym 
co było w zaplombowanych wagonach, lecz ży- I Makiem lotników. Tłum przyjął go okrzykami, 
dźi to sprzedali. I Żądamy zemsty! Należy zbombardować miasta

Pos. Daszyński występuje dalej przeciw sto- I niemieckie! Kiedy l loyd George przechodził ko- 
sowanemu w Galicyi wschodniej pojęciu łupu I ł° domu, z którego wynoszono zwłoki 5 zabitych 
wojennego, jakoteż przeciw temu, że po oswo- I dzieci, zawołał: Odpłacimy to Niemcom sc­
hodzenia Galicyi wschodniej armia niemiecka nie I w'’*c’e- 
dopuściła urzędników austryackich do ich jjowia- I Angielski minister Churchill,
tów. Chłop ruski i polski, posiadacze i proie- przeciw pokojowi,
taryusze nie mają własnych urzędników' przed I . . , , , .
któremi mogliby się użalić, a namiestnictwo nie M- , P^dziernika Reuter donosi:
przeprowadza swego żądania, choć jest jego Munster Churchill powiedział w swej mowie: 
obowiązkiem dbać o obsadzenie stanowisk ur^- ,ze mysh trzeba konæcznie skierować w ke- 
dników. I r,in*'U zapewnienia rozstrzygającego. Wszyscy

Zamordowani«» I Z-VC/-' sobie z całego serca, by pokój nastałUmordowanie żołnierza na zierni obecnie jednak nie ma m6wif
przez oficera. I o pokoju. Znajdujemy się w najpoważniejszym

Na posiedzeniu Izby dnia 3. b. rn. wniósł I okn-sie wojny, w którym walki naiodów będą 
poseł Tomaszek, jak już donosiliśmy, interpe- I bardzo gwałtowne i w’ którym w szystkie owoce 
lacyę w sprawie zamordowania żołnierza przez I P° wszo czasy7 będą zyskane lub też hanieb 
oficera: Rzecz się przedstawiała jak następuje. n‘e odrzucone. Nasze cele wojenne są trzeźwe,

W poniedziałek, dnia 1. b. m. wieczorem I n!C sa; one jednak urzeczywistnione. Militaryzm 
na wiedeńskim dworću wscłiodnim miano umie- I pruski nie jest jeszcze zniszczony. Nie. jest prze- 
ścić w wagonach około 35 żołnierzy oddziąłu I sydą, jeżeli mówimy, hib piszemy, że kierownicy 
karabinów maszynowych jednego pułku drago- nńlitaryzmu pruskiego są nieprzyjaciółmi rodza- 
nów. Kiedy przed odjazdem pociągu jeden z I Ju. ludzkiego. Byłoby7 straszliwym -błędem aa- 
żołnierzy odchodzących w pole, nazwiskiem I wkrać pokój przed uzyskaniem naszych celów. 
Mauriz, wysiadł z wagonu, aby pożegnać się I Jez<li Niemcy poniosą stanowczą klęskę tak. że 
ze znajofnymi obecnymi na dworcu, którzy stali I Mrącą .wiarę w7 swój system rządowy, jeżeli poj- 
tuż koło wagonu, przystąpił do niego porucznik niil, zv prowadzi on ich do nędzy,’ że piętnuje 
i po krótkiej wymianie słów uderzył go kilka- j icJl aa u ii przyjaciół ludzkości, wtenczas sądzę 
krotnie w twarz. (Burzliwe przerywania u Cze- I uadejdzie prawdziwy pokój, pokój polegający 
chówi i socyalnych demokratów). Maurilz chciał I 11;l l^yahch podstawkach. Jeżeli w'ojna ta zakoń- 
zasłonić się ręką przed dalszemi uderzeniami I C/Y się niezadowołającym pokojem. Anglia nie 
i wśród tego odtrącił od siebie oficera .który I bęclżie nigdy spokojną, również Ameryka nie 
dobył bagnetu i pchnął nim żołnierza. Dragon I bę’’zi<. mi Ja spokoju nim się nie uzyska osta- 
wyzionął ducha na miejscu. (Ożywione wołania I teczrugo rozsirzygnienia. Nic ma żadnego po- 
z ław czeskich' i soryalno-demokratycznych). To I 'A°dii, dla któregobyśiny nie mogli pokonać nie- 
postępowanie wobec żołnierza, który dobrowol- I -bezpieczeństw i braków, przystępując do ener- 
nie po raz czwarty zgłosił się do służby w gæ^cj ofenzywy. Jest za wcześnie, by mów7ić, 
polu i otrzymał kilka odznaczeń (okrzyki w że ćpania łodziami podwmdnemi jest poko- 
Izbie) nie da się pogodzić ani z uczuciami ] uuną, iny nic wiemy w jakiej formie będzie 
ludzkości, ani też z kompetencyą oficera i wy- I uioże odnownoną, lub też jakie kontrzarzadzenie 
maga odpowiedniego zadośćuczynienia. Interpe- I Pr?cciw tym nowym formom mogą być sku- 
lanci ' zapytują ministra obrony krajowej, czy I tec'-ne\ Ale nie jest za wcześnie powiedzieć, ż« 
znane mu jest to zajście i czy goto;.7 jest po- I M*iga niemiecka kampan'a łodziami podwodne- 
starać się o natychmiastowe zbadanie wypadku I tej wyspie została utrzymana W sza-
tego i zdać najszybc iej sprawozdanie w Izbie chu a nawet odparta.
o wyniku kroków sądowych. Dalej zapytują in- I w przyszłym roku wojska nasze, o ile woj- 
terpelanci ministra, jakie zarządzenia zamierza I na Potrwa dalej będą sihńejsjze i lepiej uzbrojone 
wydać, aby7 podobne zajścia się nie powtarza- I lllż kiedykolwiek, jesteśmy pełni w7iary, ale rów- 
ły- - I nież mają -ją i 'Niemcy, robią oni swe ro»

ustnem uzasadnieniu sw-ej interpe!ncyi I p^cïliye wysiłki nie bez powodu, ponieważ, wie- 
pos. '1 omaszek podniósł, że wypadek ten jest I siła nasza nie może być złamaną i i» 
tak jaskrawy i tak okropny, że z pewnością I n’e będzie nigdy złamaną.
cała Izba jest jednego zdania, iż odebranie ży- I ________
cia temu żołnierzowi nie może być pozostawić- I _____
nem bez zadośćuczynienia. (Ożywione okrzy- 
ki). Jak można wypadek ten pogodzić z duchem | e . .
demokratycznym, który rzekomo i u nas się I języka ŁirzedO*.' flO lia t’O-
objawił. Niedawno przyjęto wniosek, aby7 znieść | 1*1
urząd nadzoru wojennego. Czy wobec takich I iCJ'SCn;
zdohvD^^^^r113 F7aSÍ-’ abyt h,d™a Na środowem posiedzeniu komisyj koleie-

V lozwiązame pytania czy nie wej obradowano nad rezolucya p. Radlczuka 
frzyć-,"neg° Ur^ęd“ nadz0J^UrWi°" I w sprawie rozporządzeń językowych na kolei. 

hidSd’ n"O^’Cfei Z ram.lcnia ?anieJ Izby Sprawozdawca p. Wróbel postawił wniosek na 
frohSpaby « skujgk os.rcj publicznej kon- zniesienie rozporządzenia ministerstwa kolejowa- 
troh takie straszne nadużycia były w przyszło- I go z 6-go lipca 1915, jako snrzecznepo z n«- r ’ u’a1710^' IWe' V żywione oklaski na ław7ach" I stanowieniami artykułu 19 ustawy zasadnicze^ 
Czechów 1 socyalnych demokratów.) | fla zaniechani, dotychczasowej^W i X
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sienie wydanych zarządzeń, oraz darowanie Rar, 
wymierzonych' personałowi za nieużywanie ję­
zyka niem eckiefio węszcie przedłożenie Izbie 
projektu ustawy, odpowiadającej ustawom za­
sadniczym w ^iągu 2 miesięcy. Poseł Kroy 
wnosi, ażeby ze względu na to, że komisy a ko­
lejowa jest przekonana, iż zniesienie art. 20. 
statutu organizacyjnego z r. 1896 (postanowie­
nia o języku służbowym na kolejach państwo­
wych) prowadzi do niemożliwych stosunków i 
musiałoby w sposób jak najdotkliwszy dać się 
we znaki bitności naszej siły zbrojnej, odrzu­
cono wnioski Kadlczaka i Konecznego.

Min. kolei br. Balinhaus wskazuje, że już 
od r. 1884 język niemiecki oznaczono jako ję­
zyk urzędowy zarządu kolej, nie tykając pewnych 
wyjątkowych zarządzeń dla Galicyi i że zwła­
szcza cała służba wewnętrzna, włączając stosu­
nek wszystkich organów zarządu kolei państwo­
wej między sobą, odbywać się ma w języku nie­
mieckim. Jednolitość języka służbowego na ko­
lejach jest tak dawna, jak cała administracya 
kolei.

§ 20 statutu organizacyjnego nie stoi, w 
sprzeczności z art. 19 ustawy zasadniczej państ­
wa, ponieważ ten artykuł nie może mieć żadnego 
■astosowania do kwesty  i wewnętrznej języka słu­
żbowego władz administracyjnych. Rozporzą­
dzenie językowe z 6. lipca 1915 nie zawiera 
•ni zasadniczej zmiany, ani gwałtownej inter- 
pretacyi § 20, lecz przypomina jedynie postano­
wienia tego paragrafu.

Minister oświadcza, że musi obstawać przy 
satrzymaniu istniejących ogólnych przepisów ję­
zykowych _z drugiej jednak strony nie zanie­
dbał wydać odpowiednich poleceń, aby zapo- 
biedz jakimkolwiek tendencyjnym stosowaniem 
istniejących przepisów. Wkońcu z całym nacis­
kiem działać będzie w tym duchu, ażeby nie 
powtórzyły się ubolewania godne nadużycia 
które wskutek zupełnego niezrozumienia t. zw. 
rozporządzenia językowego tu i tam się wy­
darzały ze strony poszczególnych funkeyonaryu- 
• y wobec publiczności. Minister pros: o odrzu­
cenie Wniosków.

Pos. Zauncger stawia wniosek o odroczenie 
obrad. Pos. Mastalka wnosi o otwarcie dyskusyl 
wad oświadczeniem ministra kolei. Wnioski te 
przyjęto 22 głosami przeciw 22 poczem posie­
dźcnie zamknięto.
HanM»maiiiiiiuaui»HaHUUM

Reklamacye wojskowe.
Ministerstwo obrony krajowej ogłasza: Wraz 

r. przeprowadzeniem kontroli zwolnionych ze 
służby także w zakresie t. zw. ograniczonych, 
to jest tylko na pewien czas udzielonych zwol- 
■ień, w przyszłości nastąpi nowe uregulowanie 
•prawy. Odtąd ograniczenia zwolnień wyrażać 
aię bodzie w dwa n stępujące sposoby : 1) zwol­
niony tymczasowo aż do... albo 2) zwolniony 
■ terininem ostatecznym dnia...

Co do tych, którzy otr ymali rozstrzygnię­
cie ‘ tymczasowo zwolniony, aż po dzień ten a 
ten przewidziana jest możliwość, że jeżeli potom 
nad: idzie prośba o zwolnienie i gdy udowodni 
•ię powód zwolnienia, to zwolnienie się roz­
szerza, przyczem władzom politycznym powia­
towym daje się pełnomocnictwo dawania w 
przyszłości takim osobom pozwolenia niezbędne­
go na oczekiwanie rezultatu. U tych jednak 
osób, co do których zadecydowano „z terminem 
ostatecznym zwolnienia-aż do.." z zasady prze­
dłużenie zwolnienia po upływie tego terminu 
jest wykluczone. Te osoby w każdym razie po­
winny z dniem po upływie terminu zgłosić się 
io służby bez osobnego powołania, ponieważ 
władzom politycznym powiatowym w przyszło­
ści będzie zakazane w takich wypadkach dawać 
•ezwolenia na oczekiwanie wyniku wniesionych 
próśb.

Wszystkie zwolnienia ograniczone udzielo­
ne dotąd w ciągu akcyi kontrolnej, przy któ­
rych n c zastosowano powyższych dwóch sposo­
bów rozstrzygnięcia ma się pojmować tak, że 
odnośny termin należy uważać za termin osta­
teczny.

Wszyscy tedy, którzy takie uwolnienie o- 
irzytnali, mają w zasadzie po upływie tego ter­
minu zgłosić się do służby wojskowej bez 
•sobnego powołania.

By jednak tym osobom umożliwić jeszcze 
éowóci, o ile i co do nich w niektórych wy­
padkach zachodzą okoliczności, którtby uzasa­

dniały dalsze ich zwolnienie, a więc rozstrzy­
gnięcie, narazie zwolniony aż do dnia... można 
wnosić prośby o dalsze zwolnienie tych osób 
aż do 25. października 1917 r. w drodze zresztą 
przepisanej, zaś władze powia-uwe polityczne 
przy udowodnionej faktycznej niezbędności upo­
ważnione są jeszcze udzielać zwolnień na ocze­
kiwanie załatwienia najpóźniej po dzień 1. stycz­
nia 1918 r.

Po 25. października b. r. to uprawnienie 
władz politycznych powiatowych wygasa. Od 
tego terminu począwszy, wszyscy/ terminowo 
zwolnieni, którzy nie posiadają takiego uwol­
nienia na czekanie wyniku, ani rozstrzygnięcia 
wyraźnie brzmiącego „na razie do tęgo’ a tego 
dnia zwolniony", mają bezwarunkowo zgłosić 
się do służby wojskowej w dniu następującym 
po upływie przyznanego im terminu, nie cze­
kając osobnego powołania.

Obwieszczenie to nie odnosi się do tych 
terminowo zwolnionych, którzy w ciągu akcyi 
kontrolnej nie otrzymali jeszcze rozstrzygnięcia 
co. zgłoszenia poprzedniego z kwietnia b. 
€• i którży korzystają z postanowień jeneralnego 
zwolnienia, udzielonego aż do rozstrzygnięcia. 
Osobom tym przysługuje nadal jcneralne prze1- 
dłużenie zwolnienia aż do tyczącego ich rozstrzy­
gnięcia o ich zwolnieniu.

Z Cieszyna i okolicy.
Sprawczynie poselskie urządza ks. poseł

l.ondzin  w niedzielę d. 14. bm. o godz. 3y8 po 
południu w sali p. Jerzego Machalicy v' Dziedzi­
cach i zaprasza na to zebranie szanowną pu­
bliczność z całej okolicy.

Rocznica Kościuszkowska. W lOOletnią ro­
cznicę zgonu* naczelnika Narodu Tadeusza Ko­
ściuszki urządzają polskie Towarzystwa w Cie­
szynie uroczysty wieczór w/ niedzielę d. 14. paź­
dziernika o godz. 7. wieczór w sali Domu Na­
rodowego. Program wieczoru ogłoszą afisze.

Delcgacya ksjążęco-biskupiego Komitetu w 
zagłębiu karwifiskiem została utworzona w sierp­
niu b. r. W skład jej wchodzą pp.: Piotr Feliks, 
kierownik poi. gimn. real, w Orłowej jako pre­
zes, prof. Gustaw Szura jako sekretarz, ks. Eug. 
Brziiska jako skarbnik i inż. Leopold Szefer, 
dyrektor szkoły górniczej w • Dąbrowie. Dele- 
gacya rozpoczęła już swoją działalność opie­
kując Się biedną młodzieżą szkolną, a ma zamiar 
w zimie otwierać zakłady zupne i tanie kuchnie 
tak dja młodzieży, jak również dla dorosłych. 
Starać się będzie również zaopatrzyć najuboż­
szych w ubrajnüe i obuwie.

Śmierć na polu walki. Jak nam donosi p. 
Jan Urbaniec, poczta połowa 377, poległ boha­
terską śmiercią d. 5. września br. na froncie ru- 
muńsko-rosyjskim śp. Justyn Kopel rodem z 
Zebr ydowic. '

Za wszechniemiecřťm wnićskiem Dra. Hin- 
terstoissera, domagającym sic- aneksyj i kon- 
trybucyi wojennej głosowali : Dr. H i n t e rs t o : - 
s s e’r, dyrektor szkoły wydziałowej S k u'l i n a, 
dyrektor szkoły Pustelnik, inspektor kolei 
koszycko-bogumińskiej Klein, kierownik zakła­
du poprawczego W i d e n k a, były -.dyrektor 
Volksbanku T u ge n d h a t, cesarski radca Pro­
chaska, wiceburmistrz Neugebauer, rad­
ca sądu wyższego Gazda, ekonom Cieślar 
i złotnik D i b o n. Jak wiadomo cesarz nasz i 
minister spraw zagranicznych dążą do zawarcia 
pokoju na podstawie porozumienia się ludów, 
bez zaborów? i bez odszkodowań. Cieszyńscy po­
litycy na to się widocznie nie godzą, bo inaczej 
nie mieliby tak daleko sięgających celów woien- 
nych, które tyłka wojnę przedłużają.

Dnie ofiarne od 13. — 15. października. 
Do największych ciężarów wojennych należeć 
będzie troska o pozostałych po poległych żoł-- 
nierzach i tych, co umarli wskutek nędzy, wy­
wołanej wojną, jak również o młodzież, która 
potrzebuje opieki. Zdając sobie z tego sprawę, 
ak równocześnie pamiętając o tem, że państwo 

nie będzie mogło zdobyć funduszów odpowie­
dnich dla sp dnienia powyższego zadania, urzą­
dza Krajowe towarzystwo c. k. Wojennego fun­
duszu dla wdów^ i sierót wspólnie z krajowemi 
organizacyami narodowemi, opickującemi się 
dziećmi i-jmłodzieżą w dniach od 13. 1^. paź­
dziernika w całym kraju dni ofiarne, w których 
będzie zbitrało się datki, sprzedawało kartki i 

t. d. na dochód towarzystw. Składka pozostanie 
w kraju. Połowę z niej otrzyma Krajowe Towa­
rzystwo funduszu dla wdów i sierót, drugą po­
łowę otrzymają krajowe narodowe organizacye. 
W okolicach pod względem narodowym jednoli­
tych otrzyma tę połowę odpowiednia narodowa 
órganizaćya, w okolicach mięszanych zostanie 
składka rozdzielona w stosunku liczebnym lud­
ności. Każdemu ofiarodawcy wolno drugą po­
łowę przeznaczyć jednej z organizacyj. Oby­
watele! Niech każdy według możności daje. \V 
ten sposób każdy spłaci przynajmniej część dłu­
gu względem naszych bohaterów i poprawi los 
wdów, sierót i opuszczonej młodzieży.

W Cieszynie nie wychodzi ani jedno pismo 
niemieckie. W obecnym czasie nie drukuje się 
w Cieszynie ani jedno peryodycznc pismo nie­
mieckie, podczas gdy polskich wychodzi tu ca­
ły szereg. Ale i reszta pism wychodzących w 
Księstwie Cieszyńskiem to z małymi wyjątkami 
pisma nagłówkowe, przylepki do gazet poza- 
krajowych. Wychodzą natomiast dwie gazety 
niemieckie w języku polskim, mianowicie , ślą­
zak" i ,£Nowy Czas". Pozostaje obecnie w prze­
ważającej liczbie prasa polska, która jest rodzi­
mą, tubylczą, wyrazem ludu naszego, która naj­
lepiej dowodzi, że Księstwo cieszyńskie jest pod 
każdym względem krajem polskim. Poseł socya- 
listyczny Jokl, który niedawno w Bernie reklamo­
wał Śląsk polski dla Germanii, dlatego że 
tu mieszka 77000 Niemców, z których, wielka 
część nie umie po niemiecku, zapomniawszy zu­
pełnie o 234000 Polaków'; niech raczy wziąć w 
rachubę świetny rozwoj prasy polskiej a zupełny 
prawie zanik prasy niemieckiej.

Filia czeskiego Banku przemysłowego ma 
zostać otwarta w najbliższym czasie w Cieszynie; 
Donosi o tem „Prager Tagblatt."

Z powodu braku wody w mieście postano­
wiono na ostatniem posiedzeniu Wydziału gmin­
nego odkopać na nowo dawne, zasypane stu­
dnie domowe. Pytanie tylko, czy znajdzie się 
jeszcze w nich woda. Także nowy rezerwoar na 
wodę jest na ukończeniu; koszta budowy wy­
niosą okrągło 71.000 K. Stary rezerwoar jest 
uszkodzonym już bardzo, co powiększa tylko 
istniejący brak wody.

Wszyscy górnicy będą od służby wojsko­
wej uwolnieni, aby zwyższyć produkcyę węgla»

Obchód Kościuszkowski w zagłębiu kar- 
wińskim. Święcąc z całym narodem polskim 
100-letnią rocznicę śmierci wielkiego Wodza 
Tadeusza Kościuszki ufządjgją polskie Towa­
rzystwa zagłębia karwińskiego w niedzielę dn.
14. października b. r. w sali, hotelu gwarectwa 
w Dąbrowie Uroczysty wieczór z następującym 
programem; 1. Przemówienie, 2. Chór, 3. a. 
Chopin: Nokturn Es-dur, b. Wieniawski; Po- 
lonez A dur. Skrzypce, 4. Chopin- Fantasie 
Impromptu Op. 66. Fortepian. 3. K. Ujejski: 
Pogrzeb Kościuszki, dcklamacya z akompani- 
mentem fortepianu., 6. Mozart: Koncert, Skrzyp­
ce. 7. Walc E-mol Chopina, Fortepian. 8. Ko­
ściuszko pod Racławicami, scena kuci ko Po: 
czątek Wieczoru o godz. 71,; .. ic. zorem. Ko- 
mití t urządzający zaprasza polska ludność za­
głębia, by jak najliczniej zjawiła sic ra moczy7 
stości, która jest jedną z wid- urządzonych 
w tym samym czasie na oN irze cs’ych iem 
polskich.

Polska szkoła gospodarstwa domowego w 
Orłowej. Iłrzy polskiej szkole gospodarstwa -do­
mowego w Orłowej, (za kościołem ewrng.), roz- 
poćznie się od 1. listopada 1917 r ciomie- 
sięczny .Kurs gotowania i nauk go..p idarskich 
dla córek polskich obywateli i pc rnib z oko­
licy Orłowej. Kurs obejmuje ha ul ę gotowania 
potraw, najważniejsze wiadomości z gospodar­
stwa domowego, z hygieny czy ii nauki o zdro­
wiu, towaroznawstwu i buchalteryi. W szkole u- 
dziela się również języka nLmkc i ,0. Opłaty ■siy- 
noszą. wpisowe 5. kor., miew c w. opłata za 
naukę 5 kor. Prócz ttgo plac uczeniee mie­
sięcznego kor. na zakupno wiktuałów. Potrawy 
te gotują uczcnice same pod kierownictwem nau­
czycielki. później s ożywają same. Równocześnie 
istnieje przy szkoic gosp. dom. kurs szycia i 
krawieczyzny. Opłata wynosi 10 kor miesięcznie. 
Ponieważ zgłaszają się uczenice do internatu, 
przeto dyrekcyą szkoły zawiadamia Rodziców, 
że internat będzie otwarty, jeżeli się zgłosi odpo­
wiednią ilość uczennic. Opłata w internacie wraz 
z opłatą za naukę wynosi od uczenicy 150 kor. 
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miesięcznie. Wpisowe 10 kor. jednorazowo 
Opłatę miesięczną za internat należy w miarę 
możności uiszczać w prowiantach. Zgłoszenia 
«a kurs gotowania i szycia przyjmuje dyrekcya 
od 4. października codziennie w szkole gosp. 
dom. do 25. b. m. Późniejsze zgłoszenia z po­
wodu braku miejsca mogą być nieuwzględnione. 
-- Dyrekcya poi. szkoły gosp. dom. w Orłowej.

Śmiertelne wypadki w hutach trzynieckich. 
Podczas wywozu żużli z pod pieców Martinsa 
uderzyły drzwi wagonu robotnika od Mocki Pa­
wła Szmeka z Jabłonkowa. Nieszczęśliwy po­
niósł śmierć na miejscu. — Robotnik walcowni 
Jan Sikora z Bystrzycy był zatrudniony wywo­
zem odpadków. Kiedy robotnicy wrócili z pauzy 
popołudniowej, znaleźli Sikorę w kanale martwe­
go. Pono zmarł ha udar serca.

Cukier na wyrób sztucznego miodu. Z po­
wodu braku tłuszczów powiększa się /apotrze- 

miodu sztiic gc Aby wyrób miodu 
sztucznego pomnożyć, chcą władze uł.dwić wy­
twórcom otrzymanie większej ilości cukni. W 
tym celu winni wytwórcy wnieść do władz poli­
tycznych podania o przydzielenie im ' zwiększo­
nego kontyngentu cukru.

Nowe rozporzą«feenie o obrocie cukrem 
Wydane przez urząd óywnosciowy rozporządze­
nie, normuje sprzedaż cukru r buraków na roz­
poczynający się z dniem L października b. r. 
okres kampanii 1917—IR. Nowa cena cukru su­
rowego wynosi 57 kor. 5(1 hal. Cenę podsta­
wową cukru użutkowegn najlepszego gatunku 
oznaczono na 130 kor<, podczas gdy w ubie­
głej kampanii cena tego cukru wynosiła 100 
koron. Nowa cena cukru 130 kor. za 100 kg 
pozoslaje niezmieniona na cały okres kampanii 
aż do 1. plźd/iernika 1918 r. Urząd żywnościo­
wy zarządził, że cena cukru w handlu hartow­
nym i drobnym nie może być podwyższona 
w miesiącu październiku. Podwyższenie cen. cu­
kru wchodzi w życic z dniem l. listopada 1917 r.

Z Bogumina (miasta). Zmarł tu przed ty 
godniem adwokat dr? Ferdynand Goldklang W 
47. roku życia.

Z Czechowic. Jak fatalnie może się zemścić 
swawola chłopięca, tego dowodem następujący 
wypadek. Szli chłopcy szkolni na liście ostrę- 
żynowe, zastępujące obecnie herbatę. W drodze 
napotkali dziewczyny, pasące krowy i jeden z 
nich, 13ktni Szkabrat, zaczął obrzucać je ka­
mieniami. Drugi z chłopców stanął w obronie 
krzywdzonych dziewcząt, zaczął \napastnikowi 
dogadywać i ten, obrażony w swojej nienawiści 
do płci słabej, rzucił się na obrońcę. Chłopiec 
napadnięty, chcąc się obronić, machnął trzy­
manym w ręku plecakiem w kierunku napastnika; 
nieszczęście jednak cliciało, że znajdujące się 
w plecaku nożyce, które miały służyć do obci­
nania liści, przeszły przez ścianę plecaka i prze­
biwszy ubranie, dostał się pomiędzy żebra na­
padającego chłopca. Chłopiec zraniony obmył 
sobie ranę w potoku i poszedł do domu, ale 
mu jakoś niedobrze byłę. Położył się do łóżka 
lecz stan z Irowia się nie poprawił, owszem sta­
wał się doraz groźniejszym. Wobec tego przy­
wołano kapłana z ostatnią pociechą i po zao- 
gatrzeniu odwieziono chłopca do szpitala w 

ielsku. Niestety krok ten nie zmienił stanu rze­
czy, bo już się była nawinęła gangrena, która 
ofiarę swoją o śmierć miała przyprawić. Chło­
piec rzeczywiście umarł w Bielsku i tam też 
został pogrzebany. Smutny ten wypadek mógłby 
niejednemu swawolnikowi posłużyć za nauczkę.

Z Chybia. Zmarł tu długoletni służbista 
w fabryce cukru Jan Gołyszny po krótkiej cho­
robie w 50. roku życia.

Z Dziedzic. Naczelnik stacyi inspektor Bu­
rzyński- mianowany został naczelnikiem stacyi 
w Brzccławie. Jego następcą mianowany został 
Triska, dotychczasowy zastępca naczelnika sta­
cyi.

Z Jabłonkowa. (Odznaczenie). Tutejszy 
lekarz dr. Franciszek Czarnota został odznaczony 
za zasługi cywilne, kr/yzem wojennym 3. kł.

Z Do’nej Suchej. (Szalony czyn mat­
ki). lute s'3 żona górnika, 281etn:a Franciszka 
Krzysiek pchnęła swą 4-miesięczną córeczkę Ma- 
ryę scyzorkiem w lewy bo^, Lik iż dziecko wne 
zmarlo. Następnie sima udała się na strych i 
pocięła sobie nożem szyję; znależiono ją tam 
zalaną krw:ą, 1 cz rany nie okazały się śmier­

telnemu.

Wydawca. K» Londzm w Witrynie.

•wiato op«lclł* pruę b oknrlù pi Li

HETMAN SŁOWA I CZYNU.

MOWA ŻAŁOBNA, 
i4r< wygloalt ■a a*bot«6»twi» tałobaow x* •*<*■ 

i, p. Haaryka Słeałdewlcia 
k*. RadoU ToMoek, proloaor, 

W kolei*!» Braci Miłosierdzi* w CimzyaS*.
I*, łłr, M, c«** 1 *gx. M k, z przesyłką počet W A
Cały asysty sysk prsessacsoay aa »lataraal ta 

Hog. Melchiora GrodziacUage«.
ZasaBwbnl* »«lety adraaowaći »Opiek* bl. Mel­
chior* Grodzlecklego« w Ciesz ‘e iks. Toss«*ek}.

•DZIEDZICTWO BŁ, JANA SARKAND1U 
wydęło aaplaaM* przez kru prób. I*s* GtlWl

Pieśń mszalną o pokój 
według _elodyl »Kto Mig w opłakgu, 

IMR' Caaa l aga. 4 k, "WC
«Mówieni* zbiorowa adraaowaći »IMadzicfwa M> Sissis 

Sarkaadra« w Cłessy*!*, Siary Targ C

Żarty i dowcipy.
Dwa konie.

Dwa konie szły w zaprzęgu, 
Znosząc bat i trudy.
Jeden byl tłusty, silny, 
A zaś drugi—chudy.

„Coś ty wart jest?" chudego 
Tak się tłusty pyta
„Zebra sterczą ci z. boków.
Słabe masz kopyta,"

„Popatrz, jak ja wyglądam:
Pełne sadła boki,
Krok silny, kark potężny, 
Grzbiet, jak dąb szeroki"

Chudy chciał odpowiedzieć;
Lecz właśnie w tej chwili 
Doszedł gwar. Rekwizycję 
Wśród koni robi1'

Chudy koń został w domu,
Miał życie spokojne, 
No, a tłusty był.. „tauglich" 
I poszedł na wojnę.

Dwóch chłopców 
pod dobrami warunkami poszukuję do nauki. PAWEL 

ROMOW1CZ siodlarz w Skoczowie Nr. 37.

Roaema itości«
Opieka nad grobami wojennymi. Pod pro­

tektoratem ces. rza rozwinięto w ęułeni państwie 
gorliwą działalność celem ochrony i utrzymania 
zrobów wojennych, którym po większej części 
grozi rychłe zaniedbanie. Środki do wypełnie­
nia tego zadania mają zostać pomnożone przez 
urządzenie. Ogólnego dnia grobów wojennych 
w Austryi, który odbędzie się od 31. paździer­
nika do 2. listopada. W tych dniach, w których 
pamięć o naszych drogich zmarłych Szczególniej 
żywą się sJfcje, będzie się sprzedawało na po­
wyższy cel odznaki, szpilki, pocztówki i należy 
się spodziewać, że nikt się nie będzie usuwał od 
tej małej ofiary. Wyjaśnień co do programu 
całej akcyi udziela komitet opieki nad groba­
mi wojennymi w Austryi, Wiedeń IX., Canisius- 
gasse Nr. 10., telefon 23116 i 21820. —

Wniosek na zniesienie kary Śmierci. W par­
lamencie zgłosili posłowie socyalistyczni Seitz 
i towarzysze wniosek na zniesienie kary śmierci 
tak w prawodawstwie cywilnem jakoteż i woj- 
skowem. Wnioskodawcy proponują ażeby w 
miejsce kary śmierci skazywano przestępców na 
ciężkie więzienie.

Głodowa śmierć „obywatelki". W Sosnow­
cu zmarła w tych dniach z głodu jedna ze 
starych obywatelek. Mimo posiadanej znacznej 
gotówki, obywatelka ta postanowiła „obywać" 
się bez produktów spożywczych, wobec ich nad­
miernej drożyz.iy, jakiej od urodzenia nic znała. 
Ostatnimi dniami przed śrnjercią. zapytywała się 
stale u sklepikarzy, „czy nic staniał chleb i 
ziemniaki". Gdy otrzymała odpowiedź przeczą­
cą, oświadczyła, że „woli z głodu ilmrzeć, niż 
tyle zapłacić." I dotrzymała słowa. Umarła, po­
zostawiając stroskanej rodzinie w gotówce kil­
kanaście tysięcy rubli na pociechę.

I złodzieje zastosowują już w swym fachu 
najnowsze wynalazki wojenne. Mianowicie nie­
dawno przy kradzieży świń i gęsi w Wrocła­
wiu zastosowali gazy trujące, ażeby uniknąć kwi­
ku i gęgania i tern łatwiej wykradli odurzone 
zwierzęta i ptaki domowe.

Ceny dawniej a dziś. Obecnie wygórowane 
do ostatecznych granic ceny artykułów spo­
żywczych przywodzą na pamięć owe dawne do­
bre czasy, owe „złote" i „srebrne" epoki na 
targach pod któremi starszy kronikarze rozu­
mieli obfitość i nadmiar wszystkiego a wskutek 

»tego i niezwykłą taniość. I tak w roku 1280 
w Brandenburgii kosztowała kura 2 fenigi, 15 
jaj również 2 fen. Wyrobnikowi płacono prócz 
strawy 2 halerze za cały dzień pracy. Niektóre 
jarzyny i ciwoce dochodziły jednak1 i .w dawnych 
czasach do bardzo wysokich cen, niektóre e 
nich stanowiły luksus, na jaki tylko książęce 
dwory zdobyć się mogły. W XIV. wjeku koszto­
wała w Paryżu jedna pomarańcza 5 franków 
(co w dzisiejszej wartości pieniądza odpowiada 
25 frankom). Za czasów Ludwika XIV. litr zupy 
z zielonego groszku, wówczas z / " owana 6. 
modna potrawa, kosztował 50 talarów .vyli oko­
ło 300 -koron austr. Podobną zbytkowną potrawą 
był w owym czasie ryż. Kilogràm ryżu kosztował 
na nasze pieniądze 3 korony. Cena herbaty wy­
nosiła w 18. wieku 30—40 franków za kilo; 
w Łonu y nie 50—60 fr., kilo czekolady w 17 
wieku kosztowało 22. do '10 fr., kawa 6. do
7. fr. za tę samą ilość.

Do piły parowi i 
poszukuje się maszynisty, tak zwanych forsznajdrów 
manipulantów placowych i innych robotników. Zapłafa 
dobra i wikt. Zgłoszenia przyjmuje Tomasz Legerski, 

przełożony gminy w ISTEBNEJ koło Jabłonkowa.

Poszukuję do nabycia

realności od 5 do 30 morgów 
pola z zabudowaniami gospodarskiemu Opis gruntu i 
budynków i ostatnią cenę w ofercie przyjmuje Józef 
Szusterw Raju Nr. 09. poczta Frysztat.

— >i Fr; Madia tel m dawyitie. — 0tftM.wte«hWny redWfw. J. Pata
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WyclioJzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie

Za ogłoszenia 
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
tazowętn umieszczeniu znacznie 

taniej.

. 9 K — h
. 4 „ 50 „
. 2 „ 25 r

Sioitr^ w przededniu setnej rocznicy zgo­
nu wielkiego wodza, nieustraszonego bohatera i 
obrońcy wolności. 1 do nas Polaków na Śląsku 
wołają dziś głośniej niż kiedykolwiek popioły 
Tadeusza Kościuszki: „Gdy podli będziemy, 
chciwi, interesowni, niedbający o kraj swój, 
słusznie, abyśmy potem mieli kajdany na szy­
jach — od nas samych zależy poprawa rządów, 
od obyczajów naszych*'.

Nunn pojedynczy 10 hal. Numer pejedyitczy 10 hal.
Nuneri noiedvncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia „Dziedzictwa*, plac te.at^!"y ® ’ kp^" 
o-n m Stfpa* d4v ul aie. Karola Franc. Józefa (Shfanii); Jakób Relchmann ageneya dzienników w Cæ- 
IzxX ’Maiek Orùnfeld, trafika Saska Kępa. - W Bogu.ninie (dworzec): Otto Muller i Stanisław Ra- 
szjHte. mareK urun.e.u, zowgU w ßielg!(.1; jerzy Santo. sklad papieru.
VFízv-itkh listy, koretponâency», czasopisma i pieniądze upraw* ełą a»d«y.* :r*nko de 
fri Skcrf ! Ad^Ulwtrecy» »GwU tdM CiwŁ*fae| w ul. cWodcw* ar. 3. i. p.

sza, zwłaszcza w dzisiejszy cli czasach tak dro­
bna, że każdy nawet najuboższy może ją ziożyr. 
Zamożniejsi niech wstępują jako członkowie za­
łożyciele (płacą jednorazową wkładkę 200 KI

Każdy zaś, który już został członkiem, niech 
będzie apostołem naszego towarzystwa, by ono 
zrzeszyło w sobie tysiące, bo tylko wtenczas los 
sierót będzie mógł być zabezpieczony.

W imieniu sierót katolickich prosimy dalej, 
by wszyscy według możności starali się o przy­
sporzenie funduszów naszemu towarzystwu. 
Prosimy pamiętać o „Rodzinie" przy robieniu 
testamentów i zapisów, przy urządzamu fckła- 
dek. Prosimy urządzać na ten cel przedstawienia 
i wieczorki i t. d. Wydział wszelki1 usiłowania 
będzie najgoręcej popierał.

Niech się nikt nie wymawia, / nie będzie 
dawał na cudze sieroty, — bo kiecb s jego dzieci 
mogą potrzebować jeszcze więcej pomocy a- 
miętajmy o słowach Zbawiciela: Kto przyjmie 
opiekuje się, podpiera jednego / tvcn malucz­

kich, mnie przyjmuje.
"Dlatego nie skąpmy grosza, popierajmy K- 

R. 'S. ! To przecie nasze towarzystwo,, dla na 
szych sierot założone, każdy halerz pójdzie na 
złagodzenie naszej nędzy. Popierajmy je całą 
siłą!

A sieroty te, znalazłszy opiekę odpowiednią, 
wyrósłszy na pożytecznych członków społeczeń­
stwa, z pewnością będą się starały dobroczyń­
com odwdzięczyć się przez to, że pracować będą 
dla najwyższych dóbr. Boga i Ojczyzny; a 
dziś już za każdy, choćby najmniejszy datek ślą 
serdeczne „Bóg zapłać."

W Cieszynie, dnia 10. paźrizkniik;- 1017 r.
Wnioskodawcy. Ks. Józef 1 ondzin, Ks. Rudolf 

Tománek, Ks. Franciszek Kałuża. Wydział: 
Ks. Leopold Biłko, sekretarz, Ks. Fugemusz 
Brztiska, prezes, dyr. Wiktor Stanek, skarbnik, 
Dr. Leon Wolf, zast. pres., Boček Paweł, przeło­
żony gminy w Piosku. józ. Barteczck, górnik w 
N. Lutyni, Machalica Józef, przełożony gminy w 
Dziedzicach, Mirochajan. nauczyciel w Zarze­
czu, Dr. Olszak Wacław, lekarz w Karwinie; 
Zastępcy: Junga Karol, rolnik w G. Żukowie, 
Ks. Machalica“ Augustyn, wikarj w N. lutym, 
Palarczyk Karol, rolnik w Goleszowie.

Katolicy śląscy!
Wojna światowa, któia już czwarty rok sza­

leje, pochłonęła miliony ofiar w ludziach. Wsrod 
tych milionów znajdujemy również wiele nazwi ik 

” naszych Ślązaków. Wielu z. nich było ojcami i o- 
dzin, które opuścili, by spełnić swój ciężki obo­
wiązek względem współobywateli, by bronie ich 
mienia, życia i całości granic państwa. Z CKZ* 
kiem sercem żegnali dom swój; wszak niejeden 
przeczuwał, że doń więcej nie wróci. W wielu 
wypadkach spełniły się przeczucia. Ciężką i bo­
lesną dla takiego żołnierza by 11 chwila śmierci 
bo oto w tej ostatniej chwili ycia stawał mu 
przed oczyma obraz dzieci, kiore odtąd miały 
być sierotami. „Jakiż los c/_ka tę pociechę ser­
ca mego?" pytał niejeden ojciec w chwili zgonu 
— Jedna rzecz tylko dodawała mu otuchy. Oto 
przekonanie, że ci, dla których obrony walczył 
nie opuszczą tych, dla których był żywicielem. 
Osładzali mu chwilę śmierci głęboka wiara, ze 
dobry lud śląski odczuje niedolę sierót i żywo 
zajmie się ich losem.

Lecz niefylko ci zostawili sieroty, którzy legli 
na polu walki, lecz również wielu, którzy wsku­
tek stosunków wywołanych wojną umarło w do­
mu własnym przedwcześnie, —i i ich zgon opła­
kują niezaopatrzone sieroty.

A wieleż to sierót, które już przed wojną u- 
traciły rodziców! —

Ludzie, odczuwający niedolę sierót, założyli 
towarzystwo mające się opiekować katohckiemi 
sierotami na Śląsku. Towarzystwem tern jest 
„Katolicka Rodzina Sieroca na Śląsku" z siedzi­
bą w Cieszynie.

Pierwszy jej wydział, jakoteż i wnioskodaw­
cy, licząc na dobre serce śląskiego ludu, zwra­
cają się do wszystkich serc miłosiernych z proś­
bą o pomoc dla sierót, któremi chce się szczerze 
zaopiekować, by ńietylkoJch życie ratować, lecz 
by również zachować je dla Kościoła i Narodu.

Prosimy nasamprzód, by każdy wstąpił di 
„Katolickiej Rodziny Sieroce?' w charakter 
członka. Pociągnie to za sobą mały tylko dau 
Wydział ustanowił wkładkę roczną człom. 
czynnego w wysokości 2 koron. Kwota poví yz

\tfalne zgromadzenie „Dziedzictwa 
błog. Jana Sarkandra dla ludu pol­

skiego na Śląsku“.
(Dok )

2. Sprawa dr kami. Wojna odbiła się na 
drukarni „Dziedzictwa" bardzo dotkliwie. W cią­
gu 3 lal powołano cały personal męski do służ­
by wojskowej, tak iż „Dziedzictwo" musiało 
w kwietniu br. drukarnię zamknąć. Mimo to u- 
dało się wydziałowi, a w szczególności skarbni­
kowi utrzymać równowagę w budże- 
c: , zględriie bilansie drukarni. W ubiegłym 
roku adininislracyjnvm zapłaciliśmy ostatnie ra 
łv za mas. \nę do składania, uiścili H. i ostatnią

*e za drukarnię. Wskutek braku kruszców za- 
. ło ministerstwo wojny rekwirować ołów i 
eionki drukarskie na potrzeby armii. 1 nasza 

rukarnia mnsiała oddać w czerwcu br do cen- 
rali metalowej w' Wiedniu pewną część materya- 

hi drnkarskiego-

Cena z przesyłką pocztową: 
Całorocznie. . 
półrocznie . •
kwartalnie . ■

Bez przesyłki pocztowej- 
oaloryeznie . . . . 8 K -
półrocznie . . - - 4 » ~
kwartalnie .... 2 -

V? setną rocznicę zgonu Tadeusza 
Kościuszki.

Cała Polska schodzi w duchu 15. paździer­
nika b. r. do podziemi katedry wawelskiej, tam 
do sarkofagu, kryiąicgo prochy wielkiego bo­
hatera i naczelnika narodu, Tadeusza Kościusz­
ki. — Z tymi milionowymi zastępami stoi u 
trumny' niezapomnianego wodz(a i obrońcy wol- 
ności i ludność polska ze Śląska, łącząc .->ię 
w hołdzie, dla tego w ielkiego ducha, tego szla­
chetnego serca, które kiedyś tak gorąco ko­
chało naród cały nad Niemnem i Olzą,, nad 
Bugiem i Wisłą, tak szczerze dążyło do trwa­
łej niepodległości ukochanej Polski.

Lud polski na Śląsku, który od wieków 
doznaje ucisku, nieść musi ciężkie jarzmo, idzie 
drogą cierniami zasłaną, domaga się i dowo- 
łuje wolności i sprawiedliwości, tem waększą 
oddaje cześć wielkiemu bohaterowi wolności, 
ponieważ wielki naczelnik, chociaż szlachcic, 
pierwszy poprowadził lud na pole chwały i 
wpisał go złolemi głoskami w księgę dziejów.

Czyny i dzieje chrobrego ladeusza u nas 
po wielkiej części znane. Podajemy niniejszem 
garść dat z jego życia i działalności.

Tadeusz Kościuszko urodził się dnia 4. lu­
tego w Siechanowiczach niedaleko Brześcia li­
tewskiego, kształcił się najprzód w Libiszowie 
następnie w warszawskiej szkole kadeckiej, któ­
rą chlubnie ukończył ze stopniem kapitana, po­
czerni wyjechał na dalsze nauki do Francyu Był«1.0 
w' chwilach najsmutniejszych w/ historyi 1 ois'-a, 
właśnie dokonano pierw/szego rozbioru, wskutek 
czego liczbę w'ojska polskiego zmniejszono. Ko­
ściuszko udał się wówczas do Ameryki wal­
cząc od r. 1776- 1783 jako inżynier puł­
kownik o wolność Stanów' Zjednoczonych prze­
ciw' r/ądom Anglików. Po wojnie otrzymał tytuł 
generała, wysokie uznanie i płacę roczną az 
do śmierci. Porzucił jednakże (o wszystko i 
powrócił w r. 1784 do ojczyzny, do rodzinnej 
swej wioski, w której zajął się gospodarstwem a 
nadto starał się o ulżenie doli ludu sob e pod­
danego i u sąsiadów szerzył zapał do służenia 
ojczyźnie.

W rok po wiekopomnej konstytucyi 3. ma­
ja 1791 pospieszył z cichej pracy na roli do 
walki z przemocą rosyjską. Doświadczony w 
walkach amerykańskich stawał mijanie przeciw' 
Moskwie broniąc całości kraju i uchwał kor|- 
stytucyi. Cudów waleczności dokazał pod Du­
bienką nad Bugiem. Gdy jednakże król Stani­
sław August Poniatow ski przysiąp ł do zdrajców 
Targowiczan, Kościuszko wyjechał z kraju i 
udał s'ę przez Galicyę i Niemcy do Francyi. 
(Wypadki roku 1794 skłoniły go do powrotu 
do Polski; dnia 24. marca obrał go naród na 
rynku krakowskim swoim Nacz.In kiem; łam zło­
żył Kościuszko uroczys'ą przysięgę: „Powierzo­
nej sobie władzy nic użyję na niczyj prywatny 
ucisk, lecz będę jej jedynie używać dla obrony 
całości granic, samowładności. narodu i ugrun­
towania powszechnej wolności.” Dnia 4. kwie­
tnia odniósł pierwsze zwycięstwo pod Racławi­
cami, bronił stolicy król stwa, Warszawy od 
13. lipca do 6. września, uległ jednakże po bo­
haterskiej obronie pod Maciejowicami 10. paź­
dziernika i dostał się do niewoli rosyjskiej.
Uwolniony ptzez cara Pawła 1- dnia 26. hpca 
1796'udał się po rnz drugi do Ameryki, wrócił 
jednakże po 2 latach w r. 1798 i spędził resztę

dni życia we Francy« i Szwajcaryi. Przed śmier­
cią uwolnił włościan Siechanowieckich od pod­
daństwa wzywając ich, aby postarali się dla 
własnego pożytku i na dobro kraju o stosowne 
szkoły i zakłady wychowawcze. Zmarł dnia 15. 
października 1817 w Solurze w Szwajcaryi. Na­
ród polski uczcił Kościuszkę jako prawdziwie 
wielkiego i zasłużonego syna ojczyzny i zwło­
ki złożono w grobach królewskich na Wawelu a 
wdzięczni rodacy znieśli z c lej Polski ziemię 
na grób jego i usypali Ko Kościuszki po i 
Krakowem.
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3. Dług hipoteezliÿ, eiązący na kamienicy 
„Dziedzictwa" został w ubiegłym roku w zu­
pełności wypłacony.

4. A teraz kilka dat statystycznych.
Dziedzictwo rozpowszechniło w ubiegłym rok:: 
administracyjnym 1916/17:

Członkom rozdano kalendarza 1917 1153 egz. 
N. Testamentu ks. Szczepańskiego 1278 egz. 
Rozsprzedano: Nowego kancyonału 11. 80 egz. 
Kalendarza 1917 4643 egz., Bóg mocą moją 
1330 egz., Pieśni mszalnej o pokój 14.934 egz., 
różnych innych książek (Z nad brzegów Olzy, 
Co'powinien każdy wiedzieć o gruźlicy) 1Ö6 
egz., nowowstępującyril członkom przesłano z 
dawniej wydanych książek 2016 egz. Żołnierzom 
rannym rozdano lub wysłano (gratis) 278 egz. 
Razem 25.818 książek! i broszur, o 11.631 więcej 
niż w ubiegłym roku administracyjnym.

Członków przystąpiło 112, o 48 więcej niż 
w ubiegłym roku administracyjnym.

Nowo wstępujący członkowie otrzymali i o- 
trzymają natychmiast po zgłoszeniu’ się i za­
płaceniu 1. raty następujące książki i broszury 
z wydawnictw dawniejszych lat o ile jeszcze 
są na składzie: 1. Czego chce socyalna demo- 
kracya?, 2. Czy socyalista może być katolikiem?,
3. O chorobach zakaźnych, Dra. W. Olszaka,
4. Rozmowa 2 górników, 5. Podróże misyonarzy 
Hue i Gäbet (opr.), 6. Życie Parta Jezusa, tom 
I. (brosz.), 7. Życie Pana Jezusa, tom II. (opr.),
8. Ks. arcyb. Bilczewskiego, O kościele Chrystu­
sowym (opr.), 9. Pan Jezus na krzyżu w kościele 
NMP. w Gdańsku i krzyż żyda, 2 -powieści 
(brosz.), 10. Paweł Stalmach w świetle prawd' 
historycznej (opr.), 11. Ks. Albana Stolca, l e 
karstwo przeciw obawie śmierci (brosz.) 12. 
Prawda zwycięża •(brosz.), 13. Ks. Em. Grima, 
Z nad brzegów Olzy (opr.), 14. Dra. Wacława 
Olszaka, Co każdy winien wiedzieć o gruźlicy,
15. Kalendarz Dziedzictwa na rok 1914 16. 
Kalendarz Dziedzictwa na r. 1915, 17. Kalen­
darz. Dziedzictwa Pa r.’ 1917, 18. Ks. Władysława 
Szczepańskiego, Nowy Testament I. (opr.). Te 
18 kąsek reprezentują wartość co najmniej 20 
koron. — Sekretarz wysłał korcspondencyi li­
stów itd. 919, paczek 478, razem 1'397. Wy­
dział odbył'3 posiedzenia.

5. Za zmarłych członków „Dziedzictwa" od­
prawił sekretarz w piątek, dnia 28. września' br. 
w kościele parafialnym w Cieszynie Mszę św. ża­
łobną z absolucyą przy katafalku. W końcu 
składa wydział wszystkim, Którzy pomagali Dzie­
dzictwu wśród trudnych warunków w spełnianiu 
kulturalno-oświatowych' zadań, za łaskawą, po 
wielkiej części bezinteresowną współpracę naj­
gorętsze „Bóg zapłać!" prosząc i nadal o sku­
teczną i chętną pomoc.

II. Następnie składał skarbnik ks. poseł 
Londzin sprawozdanie kasowe. Przedłożył po­
szczególne cyfry w dochodach i rozchodach, 
przyczem dokładnie wyjaśniał wszystkie pozy- 
cye. Dochody wynosiły 13.061 K 2-4 h, rozchod' 
27 972 K 22 h, tak iż powstaje niedobór 14.9! 9 
K 98 h. Trzeba dodać, iż pomiędzy wydatkami

Jura i Jónek
Jura: Dlo krysta Boga, tako syberyjsko 

zima; tak sie cały trzęsę, a nimach wajeczny; 
ten przymierzły wiater tak jednemu lezie aż 
kansi do próżnego żołądka i do szpiku kości. 
Jakby sie uż to miała zacząć nadobrze zima, 
Panie Boże opar! Nima czem topić, ani co 
ciepłego oblec, ani co ciepłego zjeść, gotowy 
mór, a kany to jeszcze je do gód!

Jónek: No, mną też tak zima dyrbie, tu trze- 
ja zimnold kopać, ty chrostki ścinać, liści ś 
nich krążać, z rzepą piłować, by ta trocha nie 
zmarzła, boby uż to było straszne nieszc/ęści 
dlo norodu i bydła.

Jura: Tuż, a na rotuzie cieszyńskim mą- 
druje hintersztoser jeny o dalszej wojnie, a byli 
tacy, co mu przykiwowali. Ale ci sie też synku 
we Wiedniu uśmioli tej głupocie cieszyńskich 
rotuziorzy, rzecy: ci ludzie ni mają wszyckich 
doma, a jeszcze sie chcą opowożyć taki głupi 
plotki posyłać do parlamentu.

Jónek: Joch też cosi słyszoł, że kieresi 
nimiecki gazety wiedeński tak stcrcmteciły tego 
dochtora z wyszni brony, że sie puszczo z mo­
tyką na miesiączek, że musi być na rozumie 
felerny, bo taki tułaczki ani staro tehta kkbstmu. 
nie poradzi z palu wycyckać.

znajduj sią pozycye, które są spłaceniem dłu­
gów i inwestycyanii, które w niedalekim czasie 
przyniosą znaczny dochód.

O sprawozd n u skarbnika i sekretarza roz­
winęła się ożywiona oyskusya; mianowicie spra­
wy wydawnicze przeszłe i projektowane zostały 
obszernie omówione.

III. Imieniem komisyi rewizyjnej, która 
zbadała wszystkie rachunki i znalazła wszystko 
w najlepszym porządku, wniósł p Wiktor Sia­
nek, .dyrektor^ Banku cieszyńskiego kredytowego 
w Cieszynie udzielenie absolutoryum. co jedno­
myślnie uchwalono.

Również sprawozdanie sekretarza i skai bni- 
ka przyjęto jednogłośnie do zatwierdzającej wia­
domości.

IV. Wybory, które przeprowadzono przez 
aklamacyę, wydały na najbliższe trzechlecie na­
stępujący wynik: Wybrani zostali: ks. Buzek 
Jerzy, profesor i wikary w Cieszynie; ks. Brzu- 
s k a Eugeniusz, profesor gimn. realnego w Orło­
wi; ks. p u d e k Tomasz, dziekan i ^proboszcz w 
ßoguminie Ii; Dr. Earnik Ernest, dyrektor se- 
minaryum naucz w Bobrku; ks. Grim Emanu­
el, proboszcz w Istebnej, ks. Londzin Józef, 
•profesor i poseł do Rady państwa w Cieszynie; 
p. Maryniok Eranciszek, właściciel realności 
w Końskiej; ks. Olszak Karol, aktiiaryusz i 
proboszcz w Wielkich Kończycach; p. Sikora 
I i'dwik, obywatel w Jabłonkowie; ks. Toma -

Rudolf, profesor w Cieszynie; Dr. Wolf 
1 - n, adwokat w rysztacie; p. Z u be k Józef, 
'■ " :>l w Hażlac' Do komisyi rewizyjnej 
' < szli: ks. Biłko 1 eopold, wikary w Cieszynie i 
p. Stanek Wi tor. dyrektor Banku cieszyńskie­
go kredytowego w Cieszynie.

Na końcu podziękował przewodniczący obe­
cnym za liczny udział, polecił gorąco popieranie 
celów „Dziedzictwa1" i zamknął obrady walni go 
zgromadzenia.

Zapowiedź powołania do służby w 
pospolitém ruszeniu bez broni.

Ministerstwo obrony krajowej ogłasza; 
Obecnie w różnych wojskowych służbach po­
mocniczych zajętych jest wielu żołnierzy, którzy 
według stopnia swego uzdolnienia mogliby być 
użyci do służby na froncie lub przynajmniej 
w etapach. Aby przeprowadzić zwolnienie tych 
żołnierzy od obecnego użycia, w najbliższym 
czasie powoła sie w wiçkszej bczbie tych obo­
wiązanych do pospolitego ruszenia którj ch przy 
przeglądach uznano za niezdolnych do służby 
w pospolitém ruszemu z bronią w ręku a to w 
myśl postanowień paragrafu 26 przepisu w spra­
wie organizacyi pospolitego ruszenia.

Powołani oni będą do pospolitego rusze­
nia bez broni. Idzie tu o lata, które już nie pod­
legają obowiązko wi stawiennictwa. Powołane bę­
dą tylko roczniki od 1891 do 1868, przyczem'o ile 
możności obciąży s> wszystkie obszary monar-

Jura: Snoci że tam ten dochtór wykiodoł, 
że jeszcze nie widzioł człowieka, coby był skrz 
głodu umrzył; jo mu wierzę, on isto głodu nie 
cierpi, a takich co są napół zgłodniali a musza 
iść do szpitola, to posyłają z^wyszni brony do 
miłosernych, tuż ich nie widzi. Nale rządź śle­
pemu o farbach!

Jópek: Dyby sie jeny spytoł pierszego 
dziwny wyrzek, taki hołdy hołdy, że se snoci 
po naszemu, choć uż tu je telkownc roki w 
bai stary morcinek musi dać dobry pozór by 
lepszego człowieka na hólicy, toby sie dowie­
dział kida je głodu między norodem. Ale cóż. 
Nyćby sie ś nim nie dorządził, kie nie umie' 
porozumieć, co rządzi.

Jura: Osmól go, to wszycko daremne, to 
tak jak dybyś chcioł z kamea abo pajera zrobić 
poloka, abo z krowy konia. Marne wołani! Ja 
cóżech też to chcioł rzyć a nic nic dać . .. 
aha, oto niedowno jedna mieszczka, jo ją do­
brze znom z widzeuio, jeny nie wiem akurat 
jak sie pisze, stoła przed masarzem hartma- 
nem proci wlelkigo pocenio i strasznie terem- 
teeda i szamflekowała. Ze w«zystkich stron ją 
ludzie puczyli. było ich tam ze sto, co czakali 
na masnote, ale tej gęba jechała — prawił 
ech se: nie chcioł bych me dostać na jeją trze- 
paezhe, ko halwohaf, gutnwi, sznajdmeśer proti 
(•i borcril... '

«hü równomiernie i jak najbardziej uwagięd-i 
się zarówno interesy ogółu, jak i interesy sa­
mych osób.

Idzie przedewszystkiem o tych którzy zgło­
szą się dobrowolnie zresztą nasamprzód o tych, 
którzy albo nie mają żadnego zawodu albo wy­
konują takie zawody, z których w obecnym c^a- 
sie najłatwiej można zrezygnować. Zaliczają się 
tu zawody, które służą celom zbytkownym, luj 
też. przyjemnościom.

Osoby pozostające w służbie publicznej łub 
zajęte w zakładach służących celom wojskowym, 
n e wchodzą wogóle w rachubę. Tak samo u- 
względmone będą, o ile możności zawody, któ­
rych znaczenie zwłaszcza dziś jest doniosłe.

Tym, którzy na podstawie tej akcyi powoła­
ni będą do służby w pospolitém ruszeniu bez 
broni, ułatwione będzie wypełnienie ich obo­
wiązku wojskowego w ten sposób, że zasadnicza, 
o ile nie będą prosili o inne użycie, wolno im bę­
dzie zostać w miejscu zamieszkania lub użyai 
będą w najbliższej okolicy tak żeby mogli wy­
konywać i nadal swój zawód cywilny, o ile ita 
na Id obowiązki wojskowe pozwolą.

Dozwolone im będzie także mieszkanie poA. 
budynkami wojskowemą o. ile na to pozwolą 
względy wojskowe. W końcu zauważyć należy 
jeszcze, że obszary, dotknięte bezpośredni* 
przez wojnę mają być przedewszystkiem w- 
względnione.

Bielizna dla źełnierzy w polu.
Napisał 

radca Dworu profesor Dr. Weichselbaunt, 
przewodniczący Najwyższej R.idy zdrowia.

Nikt z nas nie może sobie wyobrazić ahy; 
można się obejść bez bielizny. Bielizna jest dh 
nas potrzebną nietylko ze względów estety­
cznych, lecz przedewszystkiem dla utrzymania 
zdrowia. Temperatura powietrza w naszvm kli­
macie jest przeciętnie niższą aniżeli temperatur« 
naszego ciała i dlatego wydziela ono ustawi­
cznie ze siebie ciepłotę; Im silniejsze jest to 
wydzielanie ciepła, tam więce; organizm nasz 
musi wytwarzać ciepła przez spalanie środków 
żywności, tern obficiej trzeba mu pokarmów 
dostarczać. Bielizna (i ubranie) umożliwiają te­
dy człowiekowi przez ograniczenie wydzielani« 
ciepła zadowolenie się mniejszą ilością pokarmu, 
mają one zatem w tym względzie ekonomiczne 
zn tczenie.

Bielizna wpływa jednak lakże w inny spo­
sób na regulowanie ciepłoty naszego organizmu. 
Brzez to, że bielizna wchłania w siebie z we­
wnątrz pot a z zewnątrz znajdującą się w po­
wietrzu w'ilgoç i opady atmosferyczne, z teg® 
powodu przemaka ona, i ponieważ wilgotny 
materyał ciepło lepiej prowadzi a nadto przez 
wyparowywanie najdującej się w bieliźnie (i 
ubraniu) wody ciepło się zużywa, wzmaga się 
wydzielanie ciepła • przez organizm. Rozmaite

Jónek: Cóż mi wykłodosz o jakisi pyskule 
se myślisz, żech jeszcze nic słyszoł, jak sic 
baby kiedy posztudyrowały? Dyć nikředy se 
bai moja na mnie z gębą bai z pyskem wy- 
jedzie, to tak, jakby sie ulicha na jednego spu­
ściła. Joch se uż pore razy prawił, czemu też 
bob nie zrobią halwokatami, nikiero rno la- 
gramencko w gębie a jak ją złość popadnie. 
tnż rety, harbik, gazda, i ci wszyscy sądcy 
by sie mieli sakulcncko z czego obierać . ..

Jura: Tuż na mnie uderzosz, że pietę, a 
tyś sie zailrzvstol jak nieprzymierzając niebogo 
staro blaszkula, Panie Boże ji też tveh klebet 
nie poczytcj za grzech — ja tuż ta istno mieszo- 
ka przed tym hartmanem wywołała rzecy: szalu 
kiesi miasto miało w lodowniach na szlachthau- 
z.ie wielki foroty masnoty skądsi z uher, co ku­
pili za łacny greícar, cosi kilo za 10 !kor„ ale temu 
nie rozumieli, tuz to mądrocy na rotuzie prze- 
daii do konzumu do karwinej dlo hawierzy, 
fuj, gańba i wstyd, to mają być głowy miasta? 
A ty tu człowiecze stój, pucz sie między tą 
branżą a nakońcu dostaniesz z wielkim pyta- 
nirn konszczulineczek tej masnoty na 2 tydnie 
za hi uby piniądz . . Ja, szpyrki nima, rfma 
toć nima, tak wywrzaskowała dali; mój pano­
czek mi to wyczytoł niedowno w cajtonktt, 
że sie kansi na wę^ra h bezmála w budapeszcie 
zasmerdziało wagonów szpyrki, tak
sshwalnie! ls* «tat niwht ein szhandal?. Są^en
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Dalsze gwałtowne walki we Flandryi.
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Silniejszy ogień artyleryjski.
Wiedeń 8. października Urzędowo dono­

szą: Nad Sorzą odżył na licznych miejscach 
silniej ogień artyleryjski Szczególnie spotęgo­
wał się na płaskowyżu Bainsi/zi i Sw. Duch. 
Do walk piechoty doszło triko w <>i*ciiiku <i - 

'briele, gdzie o północy odparto wlossir natarcia, 
włoskie natarcia

Wiedeń 9. października. Ur.ędowo dono 
szą: Koło Kai, na płaskowyżu Bainsi/za Sw. 
Duch odparto wczoraj rano w łosio atak wśród 
silr.yeh nieprz» jacielskich sti it 120 jeńców i 
7 karabinów maszynowych pozostało w naszych 
rękach. Kolo Constanjevicv prz\niósło nam zwy 
e>żkie przedsięwzięcie IsO jeńców.

Wiedeń 10. października. Urzędowo dono- 
ą: Bez ważniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego

Wojna Moi i Itate 
i Rosta i Rumuiii.
Bez większej działalności bojowej.

Berl>n 8. października Nacrelna ku mera 
denosi: Bez większej działalności bojowej.

Berlin 10. października. Naczelna kwatera 
Sz..}: Bez wR/nieis/ych wydarz« ń.

FicrwMy gen.-kwaterm ■ l.udendortf

RiljM I flltall.
Nic nowego.

Wiedeń 8. października. Urzędowo dono- 
Nie było szczególniejszych wydarzeń.

Wiedeń 9. październiki Urzędowo douo- 
ą: Na w schód od Valony unie« •dw iono włoska 

próbę przeprawieni i się przez Vojusç.
Wiedeń 10. października. Urzędowo dono­

szą: Be wainiejerych wydarzeń.
Szef sztabu generalnego.

Uoju Oleńko- francuski
Mała działalność bojowa z powodu deszczu.

Berlin 7. października Naczelna kwatera 
donos1: Wskutek opadów deszczowych i wiałru 
działalność bojowa prawic u wszystkich armii 
była małą We l landryi na polu bojowem mię­
dzy' Poelkapelle a Zandvoordre skierowany był 
silir ogień niszczący przegradzany niekiedy 
gv .łtownemi atakami ogniowymi. Przed Ver 
c an na wschód ifrn brzegu Mozy niekiedy bu- 
d»MÏa się czynni ść ogniowa Utarczki wy wiadow- 
;ze tamti V. kilki- innych odcinkach wywoływały 
cawilami potęgowanie się ognia z obu stron. 
Zdjęcia fotograficzne naszych lotników poświad- 
czają, że nasze ataki bombami na twierdzę Dun­
kierkę wywołały znaczne opustoszenia w kilku 
dzielnicach, zwłaszcza w spichrzu portowym- i w 
budówiach kolejowych. Dzięki temu utrudniono 
ąnafznie zaopatrywanie się Anglików.

Berf i S. października. Naczelna kwatera 
donos’, Front armii król. Ruprechta: Czynność 
br ;wa we I landryi odżyła wczoraj znacznie 
jU południa do v ieczora między lasem Hout- 
noulst i gościńcem Menin Ypern. Si6iy ogień 
huraganowy poprzedził częściowe ataki angiel­
skie, Które były skierowane pr.fßiw pojedynczym

Y

odcinkom frontu bojowego Użyte przez nie­
przyjaciół oddziały szturmowe nie posunęły się 
nigdzie, powstrzymano je na polu w •bojov. yin.

I ront armii niemieckiego następcy tronu: 
Z obu stron gościńca Laon-Soissons prou adzono 
walkę artyleryjską między Ailette i płaskowyżem 
na południc od Pargny z wielką gwałtów nością. 
Wieczorem natarło koło Vauxaillen kilka fran­
cuskich kompanii. Zostały one ogniem odparte. 
Na wschód od Mozy leżał silny ogień na na­
szych pozicyach i w terenie na tyłacn międzs 
Samogneux i Beconeaux. Działanie naszej ar- 
t\ leryi powstrzymało atak francuski przygoto­
wując się na połndniow\ zachód od Beau­
mont.

Nowa b‘twa we Flandryi.
Berlin 9. października. Naczelna kwatera 

donosi: iront armii królewicza Ruprechta Wal­
ka artyleryjska we Flandryi byłą mimo burzliwej 
pogody silną między lasem Houthoulst i Zand- 
woorde. Wieczorem skoncentrował nieprzyjaciel 
sw'oje działanie do gwałtownych uderzeń ognio­
wych na pojedvneze odcinki. Po niespokojnej 
nocy sj)otęgowała Się czynność artyleryjska «:.> 
całym froncie do ognia huraganowego. Ž obu 
stron kolei Staden-Bossinge. i na północ od 
gościńca Menin-Ypern ruszyła angielska piecho­
ta do ataku. Walka jest w toku.

U innych armii poza całodziennym ogniem 
na północ od Soison nie doszło do większych 
akcyi poty czkowych.

Berlin 10. października. Naczelna kwatera 
donosi: front armii królewicza Ruprechta: Na 
placu boju we Flandryi brały udział w boju 
znów u wojska francuskie obok 11 dyw izvi an­
gielskich. Potężne natężan e sił obu sprjyuiiiertp- 
nych mocarstw zachodnich wyczerpało się w 
całodziennem mocowaniu z nasz- mi wojowni­
kami flandryjskimi. Ataki, które ruszyły rano 
po najsilniejszym ogniu huraganów\m, stano­
wiły «'stęp do bitw\. która toczyła się przy nie- 
przerw'amc najgwałtowniejszem działaniu arb-- 
leryjskicni uo późnej nocy na szerokości prawie 
20 kilometrów na polach w y bojowych. Nieprzy­
jaciel rzucał coraz nowsze siły do boju, które 
wielokrotnie szturmowały nasze Imię na poje­
dynczych miejscach aż do sześciu razy. Na po­
łudnic od lasu 1 louthoulst zyskał niéprzv jaciel 
koło Drassibank, Mangelacrc, Veldhóek, i d\vor- 
ca kolejowego w Poelcapelle około 1500 me­
trów na terenie, gdzie natrafił na komrnatarcie 
naszych rezerw, które ograniczmy jego sukces 
początkowy. Od Poelcapelle aż na południe od 
Oheluvelt trzymają nasze dzielne wojska silnie 
swoje linie bojowe. Ponawiane nieprzyjacielskie 
ataki na ten front (szerokości 13 kilometrów ) zła­
mały się yyszystkie wśród najcięższych strat

Na linii innych armii była czynność potrez- 
kowa nieznaczna. Ivlko nad Aisną wzmocniła 
się X. alka ogniowa. Kompanie francuskie nacie­
rające na południe od gościńca Laon-Soissons 
»ostały odparte.

Pierwsey g«n.-taMderm. : I u d e u ci • r f f.

Wa w Mmli.
Nic nowego.

Berlin 7. października. Naczelna kwatera 
donosi: Nic ważnego .

Bez więlszej działalności bojowej.
Berlin 8. października. Naczelna kwatera 

donosi: Bez większej dziełalności bojowej.
Berlin. 9. października. Naczelna kwatera 

donosi: Żywa czynność ogniowa na południo­
wy zachód od jeziora Doiran, w dolinie Var­
darn, na Dobropoliu i w luku Czerny.

Berlin 10. października. Naczelna kwatera 
donosi: Na południowy zachód od jeziora Doi­
ran odparli Bułgarzy idlka angielskich oddzia­
łów, które zaatakowały po dłnższem przegoto­
waniu artyleryjskim.

Pierwszy gen kwaterm. : L u d e n d o r f f.

Z Cieszyna i okolicy»
Następny numer „Gwiazdki Cieszyńskie 

wyjdzie z powodu na poniedziałek przypada- 
j fcego św ięta Patronki Śląska dopiero we wto­
rek wieczorem.

Sprawozdanie poselskie urządza ks. poseł 
l.ondzin w' niedzielę dnia 14. b m. e godz. 
31/3 popołudniu w' sali p Jerzego .Machalicy 
w' Dziedzicach i zaprasza na to zebranie sza- 
nowmą publiczność z całej okolicy

Z Katolickiej Rodziny Sierocej. W dzisiej­
szym numerze „Gwiazdki" znajdą czytelnicy' 
odezwę w sprawie naszego towarzystwa, która 
objaśnia ważność „Rodziny" i zachęci z pewr- 
nością bardzo wielu do przestąpienia w cha­
rakterze członka i do ofiarowania darów, skła­
dek na tak szlachetny cel. W wszelkich sprawach 
należy adresować: Katol. Rodzina Sieroca, Cie­
szyn, Dom Dziedzictwa. Godziny urzędowe w 
soboty od 10. 12. i od 2. 4. Czeki
rozsyła się na żądanie.

Z c. k. Komisy i egzaminacyjnej dla nauczy­
cieli szkół ludových posp. i wydziałowych w 
Bobrku. Fgzamina kwalifikacyjne dla szkół lu­
dowych i wy działowych z językiem wykłado­
wym polskim i niemieckim rozpoczną się w 
Seminaryum nauczycielskiem w Bobrku w tei- 
minie jesiennym w poniedziałek, dnia 12. listo­
pada Í011 o godzinie 8. rano częścią pisemną. 
Podania o przypuszczenie do egzaminu wno­
sić należy do Komisyi drogą urzędową do 5. 
listopada* b. r. Do podań załAcza się krótki 
życiorys z opisem przebiegu wykształcenia, 
świadectwo dojrzałości względnie świadectwo 
kwalifikacyjne i w'szystkie dekrety. Kandydaci 
nieznani osobiście żadnemu z członków Komisyi 
przedłożą dowód tożsamości osoby.

Wieczór Kościuszkowski. W setną rocznicę 
zgonu Naczelnika Narodu urządzają Towarzy­
stwa polskie w Cieszynie dnia 14. b. m. w 
niedzielę w' sali Domu Narodowego uroczysty' 
wieczór z następującym programem: 1) Chór 
2) Przemówienie. 3) Fortepian, 4) Deklamacya. 
5) Śpiew' solowy. 6) Bitwa Racławicka, deklama- 
cya. 7) Chór. Początek o godzinie 7. wie­
czorem. — Ceny miejsc: 2‘50, 2, 1'50, 1 K, 
wstęp na salę 60 i 30 hal. Bilety można nabyć 
wcześniej w sklepie p. Kotasówny. Dochód prze- 
ünaczony' na Fundusz Kościuszkowski dla I twy. 
ściślejszej ojczyzny Naczelnika. Dla uczczenia 
pamięci Bohatera, dla poparcia szlachetnego celu 
jawmy się jak najliczniej.

Pozdrowienie z wojny. Wszystkich czytel­
ników „Gwiazdki Cieszyńskiej" pozdrawia ser­
decznie i życzy wszystkim będącym na wojnie 
doczekania się końca tej okrutnej i straszliwej 
wojny i szczęśliwego powrotu do domu. 
Jerzy Bobek.

Zgon. Przed kilku dniami zmarł w Prze­
myślu na czerwonkę legionista śp. Franek 
Gwoździewicz z Cieszyna. Dotkniętej tym 
ciosem Rodzinie ślemy Wraży szczerego współ­
czucia.

W „Banku cieszyńskim kredytowym w Cie­
szynie“ złożyło w ciągu miesiąca września w 
( ieszynie na wkładki oszczędności 50,432'56 K 
a wyj*ęło 23.496'14 K- Stan wkładek oszczędności 
wynosił z końcem miesiąca września 1754905 K, 
a udziałów 74395 K, razem 1,928.300 K. Stan 
wypożyczek wynosił 1706347 K

Z Towarzystwa ogrodniczego. Cukier dla 
zimowego podkarmiania pszczół nadejdzie w 
najbliższych dniach. Ci pszczelarze, któizy sie 
zgłosili do Towarzystwa ogrodniczego o cukier 
otrzymają po nadejściu takowego osobne za­
wiadomienia.

Ulica Hindenburga w Cieszynie. Na tem- 
samem posiedzeniu Wydziału gminnego miasta 
Cieszyna, na którem sławetni rajcy miejscy 
zbłaźnili się uchwaleniem wszech niemieckiej re- 
zolucyi przeciwpokojowej dr. Hintersioissera 
uchwalono także przechrzczenie dotychczasowej 
ulicy Strzelniczej na ulicę Hindenburga. W cza­
sie wojny' powrtała w Radzie miejskiej Cie- 
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materyah, z jakich bielizna jest sporządzoną, 
zachowują się przytem w rozmaity sposób. 1 
tik wilgotne płótno, które najmniej jest ni wo­
dę odporne, powoduje o,wiele Blniejsze wydzie­
lanie ciepła aniżeli wełna, i stąd pochodzi u- 
crucie zimna przy noszeniu lnianej bielizm, je­
żeli ona przemoknie. W tym ostatnim przypadku 
istnieje również w większym stopniu niebezpie­
czeństwo przeziębienia się, aniżeli przy noszeniu 
bielizny wcłn.anej.Bielizna ma jednak jeszcze także <ażne Ki­
lianie wchłaniania i usuwania wydzielin ze skó­
ry, tworzących razem wziąwszy pot; im częściej 
4*tem bieliznę się zmienia, tern wydatniej czyści 
się skórę i naodwrót.Jeżeli zatem uprzytoinnimy sobie z jednej 
strony położenie naszych żołnierzy w polu i 
w rowach strzeleckich, jak oni są tani wystawio- 
ni na zimno i gorąco, na przeióżne wpływy a- 
tmosferyczne i rozliczne inne dfynuikl, wpły­
wające na funkeyonowanie i utrzymywanie czy­
stości skóry, nie mówiąc już o gniczd/ących się 
na ciele pasożytach, a z drugiej stron\ rozwa­
żymy, że panuje obecnie bardzo wielki bi-ik 
materyałów surowych na bieliznę i kierownictwo 
arrnii nie jest w stanic uzupełniać w wymag i 
iiyrri stopniu zapasów bielizny dla w-ojska w- 
polu, to mus.my zrozumieć, że jest to nieodzow - 
nie potrzebne, aby ogól pośpieszy! tutaj z po­
mocą wszystkimi stojącymi mu do dyspo/yc'. 
środkami. Wprawdzie w głębi kiaju jest obecnie 
popatrywanie się w bieliznę bardzo >ili minio­
ne, to jednak stosunki, w«śród których w ięk- 
SMOŚe z nas tutaj żyje i pracuje, są przecież 
mniej niekorzystne aniżeli sto .miki, wśród któ- 
ryeh żyją w polu nasi bohaterowie i z tego te,i 
porodu potrzebują oni o wiele wieer-j bielizny, 
aniżeli my. I dlatego wzywa się usilnie «"dą 
ludność o pomoc, z którą każdy może przy j c 
przez to, ze weźmie udział w powszechnej zbiór­
ce bielizny wedle-środków, jakimi rozporządza

Pr&egíqti politysz^y-
Wiedeńczycy a pokój.

Wiedeń 0. października . W ratuszu wi 
deńskim odbyto się w niedzielę wielkie zgromą 
drenie, źwołane przez stronnictwo chrzęściań 
sko-społeczne. Główny mówca, ks. Liechtenstein, 
oświadczył, że ludność pragnie pokoju w mvśl 
zasad, piZj toczonych przez Papieża, piagnir je­
dnakże tylko pokoju honorowego i korzystnego, 
chroniącęgo państwo nie tylko przed s’ratami 
lecz poręczają« ego całość- państwa prze k<- 
rzystne granic. W hm sanom duchu piz>- 
.mawiał też Dr. Wtisskiichner i Kmischak, który 
między inni mi podnosił, że w Wojnie obecnej 
straciło dotychczas życie przeszło 9 milionów
ludzi.Po mowach odśpiewano \ o i cześć Pa 
pieża i uchwalono wysłać telegramy hułdow m- 
eue do Papieża) i cesarza
5ie Frau hefer! Tak sm rozczerwiend.i i roz 
•zerciła, tak wrzeszczała, że aż tramwaj stany ł 
rzeczy: co sie to robi czy tu kogo zabijają, 
czy co? Papoj lecioł po połycajkonwisoiza 
sie robi řebelia . ..

Jónek:' Dyćby wszyslkigo było zalcla, dy 
by jeny umieli fein gospodarzyć; ale cóż t. 
inziimie taki człowiek, co mierzył na g.ilonki 
na koszule, abo prosty i raszki na suknie, o 
masnocie lebo o szpyice abo o ziemniak uIj? 
Tuż to potem musi być- gospodaika z piec i 
na głowę. Ale o tern me rządźmy, boby na- 
jeszcze zanikli do kozy. ícraz se człowiek moż<- 
wiela myśleć, ale ni na głos, bo hnet je w 
hólu. Ale jak ty nieporządki będą dcli trwać, 
to choćby my chłopi se ręce obrobili i. po 
łokieć- i po ramie, to mc będzie nigdy niiz«;go 
nic i noród bee cieipiol głód.

jura: Joch zaś słyszol, se to dwo m.isorze 
po echu vèyklodali, że nie jeny tyili 50 wa- 
gonów s/pyrki poszło na basamal« jki, ale kan s 
cosi 150 wagonow fetu sie zepsuło, a żc to s.i«xi 
jacy si ' żydzio, co robią mydła, to naschwol tak nitclali zepsuć, żeby z tego mogli mydło roba'- 
a za- hnjbe piuiądz«’ pizcdowa«'- |< j to jc pr­
du, tuż to je słuszne. fa jeszcze cosi, /nok-- 
ty nieboszczyka nchioia Szkyrle .< Karwiliej

|ónek 1’rowda żech anoł, cóż prawi-, 
nieboszczyku, ozy uinrzył?

Jura: To nie wiesz? oto tentam szlwortek

Rząd uwzględni żądania Koła.
W kołach polskich słychać, ż«* rząd skłonny 

jest do zaspokojeni żądań Koła polskiego w 
całej ich rozciągłości. W tym wypadku dolyrh- 
czaspwv stosunek do rządu mnsiałhy uledz 
zmianie. Przy puszczają, żc członkowie prezydtMn 
złożą wprzód sprawozdani«' z rokowań wobe«’ 
swoich stronnictw, poi/cm dopiero Koło po­
weźmie ostateczne postanowienie.

Cesarz Wilhelm do Hindenburga.
Berlin 7. październiki.
Biuro Wolffa donosi ( isar. Wilhelm wy­

stosował do jenerała marszałka polnego Hinden- 
biirga następujące pismo odi\C'iie:

Kochany jcner.de M.-rszalku polny !
Ż okazy-i dnia dziś •«. jszego, w którym kończ- 

Pan 70 rok życia, wy powiadam l’ami moje naj 
gorętsze i najserdeczniejsze -ycjcnia. Oby O- 
patrzność zachovala Pana jeszcze długie lata 
w pełni świeżości i zdrowdu dla armii i ojczyzny. 
Jest Mojem życzeniem sprawić Finn, kochany 
Marszałku polny, osobistą radość Wiem, <e 
łączą Pana wierne kolezanskic stosunki z olden­
burskim pułkiem piechoty nr. 91, którego byłeś 
znakomitym komendantem i którego vey k* «I ił- 
ceiiiu na wojnę, a które to wykształcenie ak 
świetnem się okazał«), także i P«m swe -ił. 
poświęciłeś. Stawiam więc Pana także a la suite 
tego dzielnego pułku.

Wielka ghiwiia kwatera 
dnia 2. października 1917

Wilhelm I R.
Hiiiucrburg przeciw pokojowi.

Na gratulacyc, przesiane g« ii. I liiidenbur- 
go'ri przez elbcćfcI ’zki wojenny związek okrę­
gowy z okaz, i 70-tej rocznicy jego iiiodzin, 
1 lindenbiirg między inm-mi odpowiedział-

„Zębv zacisnąć! Ani słowa więcej o pokoju 
dopóki krwawa robota nie będzie ukoiiczomi 
i zwycięstwo przez nas osiągnięte, lo musi by<- 
hasłem całego niemieckiego narodu “
Parlament niemiecki pizeciv. Wszechmemcom.

Dnia ó. b. m obradował parlament nie­
miecki nad intrrpv-Lcy ą socyahio-dcinokrat}czną 
yv sprawie wszrchuiemieckr | agitacyi w a1 mii 
i w sprawie rozporządzenia g« neralnej komendy 
w którrm prawo zgromadzeń i stow a/y ;/'-n 
stosuj.- się jeJuosiromiie na korzyść wszech- 
niemieckiej agitacyi. W uzasadnieniu iiitcrpel.- 
cyi wskazuje pos -ł L&ndsberg m to, żc w. z -ch- 
niemiccKie dążenia skiciowuje się iiićpiftebczo- 
nemi drogami do .-irmii. Wszeehnirmcy teieidzą, 
że oni jedynie mają prawo do sta iow ieui t o leni, 
co jest niemieckim, co j< st p itry ob, « /nem. k.'u 
czele tej party i stoi kdka, którzy dotąd zpowodu 
yyjojny nic nie ucierpieli (potakiw ani'i na le­
wicy i w centrum). Wszecluiii-ni«-v domigiją 
się zaboru Íongvy-Brcť i Kurl indyi, ak za­
bór ten nie jest koniecznością życiową naszeir<. 
ludu, owszem musiałby doprowid/i ■ do nowej 
go chowali. Mie też było dziwno, zech «ie u i 
pogrz. bie nie wid/iol 'śie mi zdało, czyś je 
niinociiy czy co, żeś na pogrzeb nie przy ./> ’ 
joch bil, boch |O z tym Szkyiloui Panie 
Boże mu dej radość- wieczną od downa, 
kamr teil, lo był rcchtoi porządny jeszcze 
tego staiego yvydanio. Iik-in, z pogr/tbeiu, 
wszycko b’lo piekiu, j.-ny chybido zwonów ; 
w alej zacinkali taką -..zczyrków ką, n i fai.iim 
kości« Ie też jeny tako mycka, to to tak biiiik.il«.», 
pomy slołecn se pożol sic Boż«- tego wielkigo 
zwonu z farv, ni mogę go zapomnieć, to i.ył 
głos, głos, I ikigo zwonu nie było isto ani we 
Wiedniu na cysarskim kościele.

|ónck: Potrza kali, zebrali i basla; Ale 
na lotuzie cieszyńskim nie wzieni, tam Ićyrt są 
zwony- i dach z miedzi, lego jakosi lik’ hien). 
A wiela by: tó było kanonów' i innm-yjc, dyb, 
tak l ż pomniki pozbierali, ale jakoś: sie ith 
też nie chcą chytać, lic wiem c/.iiiu. Grej«‘P.ry 
inomy ze ziela/a, bo wszycki mie<tzi<>ul.i pości:) 
gali i pierą nimi na taliami, tuż t;-r iz raja n i 
pomniki.

I ura. -Alie wyrzadzoł jeden rcc1 l«'>r, ż>- nie­
długo mają z «irganów brać wszycki pis/c ołki 
z cyny , to już potem bee sum ,io i mar­
kotno w« kościele; ani zwonów, ani organów

fónek: My tego synku nie znn niiny, por­
no Bogu; ale uz mom gila na nosie, sfo»my sit 
kany zegrzoć1

wojny, do utrwalenia związku nieprz yjaciół.Cłio- 
ciaż siła Niemiec jest w'ielka, nie mogą one 
całemu światu dyktować pokoju. Nie chcemy 
pogwałcenia Niemiec, ak- też nie chcemy na­
kładać jarzma na inne narody Minister w«ojny 
generał Stein odpowiadając na tę interpelacyę 
ywywołał burzliwy sprzeciw na lewicy, to jest 
u socyalistów' i w centrum. Zaprzeczał on, ja­
koby on lub doyy'odztyvo armii prowadziło agi 
tacy ę w spr iw ach politycznych. Następnie za­
brał głos zastępca kanclerza dr. l leliferich. Także 
on yvyw'oluj«- prawie ka/dem słowem burzliwe 
spr/eciv v pa lewicy.Or lielfferich wywodzi, że do wywodów 
ministra w«ojny ni i nie wiele do doilama. K.m- 
lerz Rzeszy powiada mówca jest zgodnym 
« ministrem wojny« i wszystkicmi władzami ywoj 
skowenii co do tego, ż.e polityki nie śmie i 
nu powimi i być prowadzona w >.rmi' W dal 
szyni ciągu sw'ej mowy powiada Dr. lielfferich 
Jeżeli Panow'ie nie macie zaufania do mężów , 
którzy stoją na czele zarządu armii i Rzeszy 
(ży«'e potakiwania na lewo nie! tego nie ma­
my!) w takim razie me mi celu bym tu je­
szcze przemawiał. (Seretarz stanu przerywa swą 
mówię i opuszcza dosyć wzburzony trybunę Po 
chwili opuszcza zupełnie salę posiedzeń).

Zdiiw do się, że wymknie z tego wielka 
aw.mtma, ale kanclerz widząc grożące mu rlle- 
bf. pieczi-ństwo zbliżył się do stronnictw« więk 
szóści, oświadczył wstydliwie, że r/ąd me po­
piera agitacyi wszechniiniieckiej i że stoi na 
stanowisku rezolucyi pokojowej uchwalonej d. 
19. lipea. lak więc burza szczę^yyie zażegnana 
została.

clonym razie cała flota 
wymuszony (o

’ sprzeciw«} u socyalriych 
ze ludzie či stoją 

nartją nie; iwisłych so- 
y ki na prawicy,

J nie 1’zeszy w nli 
socyalnych Jemokiatćrw z 
Uaasenij i ' o dheiam (po- 
oczy v. isle kTarnst. !) 
wywodzi dalej; '\‘sl'>wie 
na niebezpit czeństwo tej

Próby buntu w marynarce niemieckiej.
Berlin 9. października. Po kaiicler/u Rze­

szy złozyl na dzisie's/riii posiedzeniu sejmu 
1’zeszy si-kreta:’ stuim w D-zędzie nuryuarki 
von (aipelle uświadczenie, które y\ budziło naj- 
wicks/.ą s- u .cyę Podniósł on, że rosyjski re- 
wohicy; pizewnreiła 1 i’! ". ludziom w naszci 
flocie łowy i * ..oudciła w uch rew'olucvjm- 
myśli słucha”ie, słuchajcie!) S.alouy plan tvcii 
mewi, :u lud .i polegał na tein by na wszystkich 
okręt,«; li wybrać mężów zaufania i spowodo­
wać z ! igę floty niemieckie j do odmówienia 
poslusz 'istw«a (słuchajcie, słuchajcie!) Vv ten 
sposób i da być w« 
ubczwł. Inwia i 
krzyki n i pra .. :cy, żyw« 
di-mokrai w') 1. kti-m jest, 
w ścisły eti tosunka«-. 
cyalnych dc.cokratów 
sprzeciwy u u -zawisłych socyainydi dcmokc* 
tów: przedstaw ic ’ow'ody !) Sekr. tu stanu w 
W'odzi «tak j. Jest aież faktem, żc głów ny 
prz) wódca mów ił tutaj w ■ 
fiakcyi niezawisłych 
posłami Kittmanem, 
s-.-ł Kittm inn w«oła:

Sekretarz st.uui 
««skazali wprawdzie 
akcyi i napominali do największej ostroź ioś..-; 
ale pr/y«rzekli swoją zupełną pomoc przez prze­
słanie materyału do podjudzania floty ( .-Naski 
na praw.cv, burzliw'v niepolu'ij, żywe sp c.wy 
u niezawisłych socy ilnyeh demokratów) Wobec 
tych faktóxv jest pw i ; po zażnym obowiązkiem 
uniemożliwić : .zerzenie apowiedziancgi ma­
teryału wś'- i floty. Pros i m przeto odnośne 
komt-mh o przeszkodzenie w ro'dzieleniu tego 
makry.-! i wśród floty xvS/ łkim: .środl; imi. O 
dalszyc'; z<ijs(iach we flocie . ie mogę t‘dai mó­
wić I ilku nierozważnych hidŁ> c -żko zawiniło 
i o'-’aiiych zost.Jo do zasłuż« u o ukarana. 
Mm i to chcę puhlitzni oświauc ć, że po- 
gło ii krążące, jakie się dostajy do ni. :«•>« uszu, 
są ia>!niiernie pr/'-sidzone. Bitnoś«'- 11 tv iiiu 
był; ani na chw ile zakwestyonow'an i, i t ik nij 
też . >stać (oklaski na prawicy, żywy niepokój 
wśród nie/axvjslych socyalnych demokrilów.)

''oalicya zbiera wszystkie sdy.
Medj\_' ’1 8. października. ,,Secolo", 

,,Corriere dc. i Sera“ i inne rzym kie dzien­
niki ogłaszają ii- r i.-icye, podług których koa­
lici a pr,i-z powoła. ’ \ >szego st. in swych 
sf woiskow-y c!i pragni. zyskać liczeb a prze­
wagę na ’m We Włoszec An­
glii i I rancyi wstąpiło w szeregi przeszło dwa 
miliom nowych żołnuizy. Anglia sarna posta­
wiła przeszło 750 009 świeżych żołnierzy jako 
rezerwę, (hiodzi o tak ogromną siłę, aby ona 
była w możności doprowadzić do końca wojnę. 
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iwyna prawdziwa mania zjoieniania nazw róż­
nych lilie i placów, wiekową tradycyą przeka­
zanych. Cay nie możnaby zaczekać po wojnie 
z nadawaniem historycznych nazw ulicom no­
wym i placom? Byłoby to daleko mądrzej i 
praktyczniej już choćby ze względów oszczę­
dnościowych z powodu zmiany tablic i numerów 
oryentacyjnyth, bo teraz wszelki materyał sza­
lenie drogi. Ta wszech niemiecka mania wielkości 
i nadpatryotyzmu rajców cieszyńskich sięgają­
cego poza granice naszej monarchii i bynai- 
mniej nie znajdującego oddźwięku ani poklasku 
wśród szerokich warstw ludności naszej — bez 
względu na narodowość — zaczyna stawać się 
już -śmieszną i boimy się, by Cieszyn, sławny 
prastary gród piastowski nie zyskał sławny sta­
rożytnej Abdery.

Z pogody. Z początkiem października na­
stąpiła zmiana pogody. Po upalnym piątku (5. 
b. m. 23 stopni C w cieniu) temperatura nagle 
obniżyła się znacznie (do 8 stopni C), w nocy 
spadł deszcz, który odtąd codziennie po troszce 
pada. We wtorek po południu przy gwałtow­
nym wietrze przeszła znów nad Cieszynem i 
okolicą burza z grzmotem, a raz nawel gdzieś' 
piorun uderzył.

Ujęcie bandy włamywaczy. Cieszyńskiemu 
agentowi policyjnemu udało się ująć niebez­
pieczną, szajkę, włamywaczy, którzy w Cieszy­
nie i okolicy w ciągu 2 miesięcy dokonali 15 
włamań, a 5 jeszcze usiłowali dokonać, ale im 
się nie udały. Hersztem szajki i głównym wy­
konawcą włamań był Józef Makula, 171etni gór­
nik z G. Cierlicka, wspólnikami zaś i pomocni­
kami byli: Stefan Zaleski, 171ctni robotnik z 
Cjeszpia, Alojzy Janota, lóletni robotnik z Kar- 
winy, Jan Raszka, 171ctni robotnik z Cieszyna 
Józef Ocisk, ŻOk-tni górnik z Łąk, Fr. Szyrnan 
241etni włóczęga bez stałego miejsca pobytu 
• Stefan Małecki, 1 Slétni uczeń piekarski z Cie­
szyna. Z wyjątkiem Szymana wszystkich już 
ujęto i oddano do sądu. Oprócz tego śledzi 

jeszcze za dalszymi wspólnikami. —
Zakaz nabywania ziemniaków u producen­

tów (rolników). Urząd żywnościowy podajc do 
wiadomości: Wbrew odmiennym wiadomościom 
i pogłoskom, jakie obiegają, *zwraca się po­
nownie uwagę, że zakupywanie ziemniaków w 
małych ilościach przez konsumentów u pro­
ducentów jak przedtem tak i nadal jest naj- 
surowej zakazane. Kto więc próbuje dla swo­
jego gospodarstwa wydobyć ziemniaki w izw. 
obrocie plecakowym ten naraża się na niebez­
pieczeństwo, że będzie karany, a zakupione 
wiem ni a ki będą skonfiskowane. Rząd nie nfyśli 
o tern, by pozwolić na takie zakupywanie zie­
mniaków zanim zapewniony będzie kontyngent 
30 milionów centnarów metrycznych dla po­
trzeb j&ojska i ludności cywilnej. Wydobycie 
tego kontyngentu opóźni się tylko przez taki 
tajemny handel ziemniakami. Gdyby na taki 
handel zezwolono, to następstwem byłoby, że 
Ci, którzy mogą dostać ziemniaki po cenach 
lichwiarskich, zaopatrzyliby się ponad faktyczną 
potrzebę, ogół zaś byłby dotkliwie poszkodo­
wany.

Licytacja koni. W miesiącach październiku, 
listopadzie i grudniu odbędą się pod warun­
kami ogłoszonemi w obwieszczeniu c .k. Š1. 
Rządu kraj, z 20. września 1917, licytacye ko­
ni uznanych za zdatne dla rolnictwa i leśnictwa 
w następujących stacyach targowych dla koni: 
W Mähr. Neustadt: 12. i 30. października, 9. 
i 23. listopada, 4. i 21. grudnia. W šwiniowie: 
•11. i 26. października, 8. i 24. listopada, 5. i 
19. grudnia. W Bielsku: 10!. i £4. października, 7. 
i 21. listopada, 10. i 20. grudnia. W Cieszynie:
9. i 23. października, 5. i 22. listopada, 3. i 
21. grudnia. W Wieliczce: 11*. i 22. października, 
4. i 19. listopada, 3|. i 17. grudnia. W Tarnowie:
12. i 26. października, 9. i 23. listopada,, 14. 
i 28. grudnia.

Ułatwienia przy nadawaniu telegramów. C. 
k. ministerstwo handlu dozwoliło z porozumie- 
«iern c .i k. ministerstwa wojeny następujące 
Ułatwienie przy nadawaniu telegramów! Na ra- 
*e będzie wewnątrz Austryi dla prvwatnych 
telegramów używanie wszystkich, w kraju uży­
wanych języków dozwolone. Dalej będą pry ■ 
«atńe telegramy z ukróconymi wyrazami han­
dlowej mówy albo fabrycznych znaków w ru- 
^iu telegraficznym wewnątrz Austryi potem w 
ruchu telegraficznym z Węgrami, z Bosnią-Hen- 

egowiną, z Niemcami a pod wojskowym zarzą­
dem stojącym ierryteiypm Aezwotonc, pod na­

stępującymi warunkami! a) telegramy muszą 
być na oznaczonym urzędzie pocztowym nada­
ne. b) Na tern urzędzie mus’ być objaśnienie 
dla poużywanych skróceń zostawione c) Uży­
wanie tych skróceń musi dla urzędu ze wzglę­
du na stosunki nadawcy i odb!orcv telegramu 
urzędu być bezpiecznym. Owe strony, które chca 
z tego ułatwienia zrobić użytek należy przy 
odnośnym urzędzie telegraficznym o umocowa­
nie do nadawania takowych telegramów, pisem­
nie żądać a równocześnie to pod b) oznaczone 
objaśnienie we 2 wygotowaniach przyłączyć.

Nadawania poczck do Wiednia. Paczki do 
iWcdnia można znowu nadawać.

Paczki połowę. Pod warunkami przepisa­
nymi można nadawać prywatne paczki połowę 
do poczty połowę 281 i 463. - Natomiast 
zastanowiono nadawanie tychże tto poczty po­
łowę 147 i 274.

Rolnictwo śląskie. Ministerstwo rolnictwa 
zestawiło statystykę pizestrzeni uprawnych. Cy­
fry odnoszące się do Śląska są następujące: 
Cała uprawna przestrzeń w r. 1916 : 235.8.31 
hektarów. Przestrzeń uprawna: dla pszenicy 
13299 iia^ żniwo 150.390 cetnarów, dla żyta 
45.379 haj 468.457 cetnarów; dla owsa 52.778 
ha, 630.952 cetnarów; dla hreczki 57 ha, 466 
cetnarów; fasoli 44 ha, 312 cetnarów; grochu 
241 ha, 2.138 cetnarów; ziemniaków 33.794 ha, 
2,864.410 cetnarów; buraków c ikrowych 2171 
ha, 476.310 cetnarów; kapusty .2 tui, 133.191 
cetnarów. W porównaniu z řo! ipm 1915^upra­
wiono przestrzeni w r. 1916 700 ha więcej.
Przeciętna cyfra za lat 10 wy uje 251 957 ha, 
czyli żc w porównaniu* z tą przeciętną uprawio­
no na Śląsku w r. 1916 mniej o 16.000 ha. roli. 
Odpowiednio do tego ubytek żniwa za rok ten 
wynosił przeszło 1 milion cetnarów

Poczta na Bukowinie. Na Bukowinę można 
wysyłać listy zwykłe do następujących miejsco­
wości: Stara-Zuczka, Dawideny, Krasna-Liski,. 
Michalcze, Nicpolokowce, Piotrowce n. S. Putna 
n. Werenezanką. Listy zwykłe i polecone: Brea- 
za, Kirlibabâ, Cziidyłńi Funduj mołdawski. Listy 
i pieniądze: Czerniowce, Falków, Jakobeny, Koc- 
mań,, Pcjana-Stampi, Brodlna, Seletyn, Śtraża 
pod woźnicą n. Czeremoczem. Listy pieniężne: 
Zastawna. Paczki do 5 kg. do 60 cm. wielkości 
w każdym rozmiarze bez wartości, przesyłki 
ostrożne, pospieszne i pilne są niedopuszczalne: 
Czerniowce, Czudyn, Brodyna, Seletyn, Straża, 
Kocmań i Falków.

Poczta w Serbii Na obszaftee obudzonym 
Serbii otwarto etapowe urzęda pocztowe Ka­
mienica (okręg Waljewo) Wielka Piana i Wiel­
kie Oraszje dla obrotu ogólnego. Można tam 
posełać kartki pocztowe, listy, druki, (czasopis­
ma), wzorki towarowi.] paczki bez podanej war­
tości do wagi 5 kg.

Ofiary na cele narodowe. P. Herman Gut­
herz dyrektor cukrowni w Stlvp na Węgrzech 
nadesłał 10(* K dla jednego ubogiego ucznia 
gimna^yuin polskiego w Cieszynie i 100 K dla 
legionistów śląskich.

Na legionistów ’ w Szczypiornie złożył p. 
Karol Radocki radca sądowy w Cieszynie 10 
ks. prof. ’ ondzin w Cieszynie 25 K- 1

Na „intc’nat im. błog. Melchiora Grodziec 
kiego“ złożyli: p. Franciszek Źertka piekarz w 
Bobrku 5 K; 1. kompania 31go pułku strzelców 
za szkodę wyrządzoną na polu p. Tomiczka 
w Bobrku 12 I<; Wychowankowie Internatu z 
okazyi imienin swego dyrektora p. prof- Bo- 
gocza 40 K; p. Emil Sznapka profesor w Cie­
szynie 2 K; p. Stefan Szewieczek w Darkowie 
4 K; ks. Józef Lubojacki kurat połowy w Ko­
zienicach 20 K; ks. Józef Kula, wikary w Stru­
mieniu zamiast życzeń p. Franciszkowi Kałuży 
kier, szkoły w Piotrowicach i ks. Franciszkowi 
Moroniowi, wikaremu w Istebnej 10 K-

Za łaskawe datki serdeczne „Bóg zapłać*“ 
O dalszą pamięć uprasza Wydział „Opieki".

Z Dziedzic. Czerwonka nie ustaje »daje 
się nawet, że się wzmaga. W ubiegłym tygodniu 
mamy do zanotowania trzy nowe wypadki śmier­
telne. Tragicznie przedstawia się zgon palacza 
w brykietce, Franciszka Borg la z Renardowie. 
Był on prawie od początku wojny w polu..brał 
udział w wielu bitwach! i zawsze wyszedł cało. 
Niedawno reklamowała go bryki; tha, wrócił z 
pola, a tu niebezpieczniejszy wróg — czerwonka 
— powalił go na loże śmierci. Osieroeil on 5 
dzieci. Trzeba jednakowoż przyznać, że tak kie­
rownik bryhiethi jak' i {majstrowie okazali amar- 

itrau w czasł« ehoroby, a wdowie i sierotom 
£o śmierci wiele życzliwości, za co im się wszel- 

ie uznanie i szczera podzięka należy.
Z Ryciiwałiu. Koło Macierzy Szkolnej urzą­

dza w niedzielę, dnia 14. października b. r. w 
gospodzie na „Wójstwiu" przedstawienie na 
którem będzie odegrana sztuka „Teść", komec|ya 
w 3 aktach Abrahamowicza i Ruszkowskiego. 
Początek o godz. 7. wieczór. Wobec trudności 
połączonych a urządzeniem przedstawienia i 
braku aktorów tak rzadko odbywają się przed­
stawienia, że każdy z pewnością chętnie po­
śpieszy, aby pożytecznie przepędzić wieczór.
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Rozmaitości..
Olbrzymi pożar wybuchł przeszłego czwart­

ku w Stryju w Galicyi. Spłonęło przeszło 200 
domow. Ofiarą pożaru padło kilkanaście osób. 
W jednym domu spaliło się pięcioro dzieci. 
Kilka set ludzi jest bezdomnych. Szkodę obli­
czają na miliony.

Amnestya po śmierci. Sąd dywizyjny obro­
ny krajowej w Krakowie wezwał sąd powiatowy 
w Prościejowie o zawiadomienie członków ro­
dziny ś. p. Józefa Kotka, że wyrok sądu po­
towego z 23. października 1914 r. mocą którego 
Kotek został zasądzony na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, oraz skutki tego wyroku zostały 
wskutek cesarskiej amnestyi z dnia 2. lipca b. 
r. unieważnione. Józef Kotek bj 1 redaktorem 
narodowo-socyalistycziu go czeskiego tygodnika 
„Straż nà Marie" w Prościejowie. W październi­
ku 1914 roku został aresztowany w Smerzycach 
pod Prościejowem na zgromadzeniu członków 
miejscowego konsumu, a następnie wyrokiem 
sądu potowego w Morawskiej Oslraxiie zasądzo­
ny na karę śmierci przez powieszenie. W drodze 
łaski zamieniono Kotkowi karę na śmierć przez 
rozstrzelanie. Obecnie po dwu i pół latach po 
wykonaniu wyroku na Kotku skutki
kary zostały mu darowane.

Straszne skutki tajfunu. Japonię dotknęła 
straszna burza tak zwany tajfun. Dotych­
czas stwierdzono, że szkoda materyalna 'wynosi 
przeszło 100 milionów jenów. W s imvm okręgu 
prefektury tokijskiej zginęło przes ło 500 ludzi 
3000 dom.T‘ zalała woda. 200000 ludzi jest 
bez dachu. Kilka wsi w okolicy” Tokio jest zu­
pełnie zniszczonych. 300 mieszkacóńw małej wy­
sepki pochłonęło morze wra? z wyspą.

Zjedzony vAzorek“. Pisma warszawskie ni­
tują z bieżącej kroniki następujące tragikomiczne 
zdarzenie. P..Iiba Zilbergeidowa, będąc wielką 
amatorką psów] i (kotów, nliała pięska foksteryer- 
ka „Azorką". W tych dniach wypuszczony zo­
stał na dziedziniec „Azorek" i przepadł bez 
wieści. Właścicielka pieska zaczęła czynić po­
szukiwania ale bez skutku. Dopiero po kilku 
godzinach Zilbergeidowa, powziąw szy podejrze­
nia, udała się do zamieszkałej w tymże domu 
Nowińskiej. Zaraz po wejściu do mieszkania 
poczuła jakąś dziwną woń. Po bliższem rozej­
rzeniu się, Zilbergeidowa nagle stanęła jak wry- 

na krześle, ujrzała zakrawiony nóż 
a obok leżała skórka z „Azorka“. Tymczasem 
Nowińska, nie zwracając uwagi na przerażenie i 
okrzyki. Zilbergeldowej, stała najspokojniej przy 
piecu kuchennym, wyjmowała z garnka łapki i 
inne części „Azorka" i spożywała je, Zilber- 
gcldowa zawiadomiła o fakci.e tym 3-ci komi- 
saryat m., gdzie sporządzono odpowiedni pro­
tokół, a Nowińską pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej o zwrót 50 marek Zilbergeldowej 
za zjedzonego „Azorka".

Ranni, zabici, zajęci:
Ranni: l ista strat 599; .Macura. Fr. bat. sap.

1 2 Bażanowie.
Zabici: Lista strat 596: Naga (może Noga) 

Jan p. hańb. poi. 12 a Bystrzycy (21./5. 1917).
Zajęci: Lista strat 509: Lichtestem Ernest 

por. rez. p. p. 54 2 Dobrej (Rosya), Brachaczek 
Jan p. stra. 33 a Kończyc, pow. Frysztat (Ust- 
kamenogorsk), Rojiczek Bogumił p. p. 3 z Frýd­
ku (Wołoczj śke). — Lista strat 599 l imacz 
Jan (o ile inaczej nie zanotowano, rozumieć 
należy p. strzelców 31, i że zajęty znajduje 
się w niewoli rosyjskiej) z Górnej Lesznej, Li­
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gocki’ Jerzy z Koniakowa, Liniiert Karol z Ma- 
zańcowic, Lipka Paweł z Wędryni, Lipowski Jan 
z ( i. Żukowa, Machander Józef z Dobracic, Ma- 
ciejiczek Paweł z Dzięgielowa, Markowski Kornel 
z Górnej Suchej, Madzia Józef z Brenticj, Mal- 
char Fr. z Iłownicy, Malirz Rudolf z Frysztata, 
Masny Paweł z Wierzbicy, Alatloch Jan z Cie­
szyna, Melcher Daniel z I igotki kam., Menc- 
narowski Karol z Cieszyna, Miech Engelbert z 
l ipowca, Mikler Jerze z O. Domaslowic Mo- 
niczek Fr. z D. Toszonowic, Morys Paweł ze 
Zainarsk, Macura Józef z Kocobedza, Musioł 
Józef z Ligoty, pow. Bielski, Muszkiet Andrzej 
z Drogomyśla, Nowak Józef z M. Kończyc, 
pow. Frysztat, Ostruszka Paweł z Dzięgielowa, 
Pagieła Józef z Wiślicy, Palica Fr. z. Cieszyna, 
Paileta Leon ze Szonychla, Palowski Józef z 
Olbrachcie, Pawlik Fr. z Leskowca, Pawlik Teo­
fil z Rychwałdu, Paździora Henryk z Karwiny, 
Pieczonka Józef ze St. miasta, pow. rryáztat, 
Pietrzyk Jerzy zc Zarzecza, Pindur Jan ze Si­
bicy, Pintschcr Andrzej z Kamienicy, Podstawny 
Paweł z Jaworza, Podziorski Andrzej z Ustro­
nia, Poucza Paweł z G. Cierlicka, Postulka Jan z 
Faździernej, Prchała August z Cieszyna, Primus 
Rudolf z G. Błędowic, Przeczek Karol z D. 
Błędowic, Przybyła Michał ze Zarzecza, Rze- 
chanck Cyryl z Szubiszowic, Richter Adolf z 
Polskiej Ostrawy, Rozbrój Józef z Karwiny, tRy- 
szawy Henryk z Oldrzychowic, Sajdok I udwik z 
Chybia, Salomon Robert ze Zebrzydowic, Schnei­
der Antoni z Jabłonkowa, Schubert ‘Antoni ze 
St. Bielska, Schuster Ludwik z M. Kończyc, 
pow. Frysztai, Szewczik Karol z Baszki, Sie­
kierka Józef z Dębowca, Sikora Jerzy z Naw- 
sia, Sikora Jan z Nawsia, Szkandera Jan z Bo- 
conowic, Skrobo1 Józef ze Strumienia, Sliż Pa- 
weł ze Skoczowa, Sodzawiczny Józef zc Stru­
mienia, Sojka Fr. z Pogwizdowa, Sosna Rudolf z 
Niem. Lutyni, Szotkowski Jan z D. Łonincj, 
Szpaczek Karol z Bielska, Staroń Antoni z 
Mnicha, Staś Michał z Brennej, Stefanek Hen­
ryk z Pietwałdu, Stoczek Jan z Puńcowa, Sto­
kłosa Józef z Kojkowic, Stokłosa Jerzy z Ma- 
zańcowic, Striż Filip ze Skalicy, Skrzeszowski 
Wojciech z Pietwałdu, Stula Fr. z Frysztata 
Sturz Paweł z Nawsia, Suchanek Karol ze Sto- 
uawy, Szwehelka Fr. z Orłowej, Szczurek Jan 
z Dębowca, Szczurek Karo! ze Sibicy, Tliom- 
ke Andrzej, ze St. Bielska, fihorz Rudolf k 
Wierzbicy, l inz Rudolf ze Sibicy, Tk iczyk Adolf 
z Rychwałdu, Tlołka Lmanuel z Qrfowej, Toks 
Błażej z Mostów, lomaniec Leon z Karwinej, 
fwardek Emil z Rychwałdu, Tymon Jan z D. 
Międzyrzecza, Urbańczyk Józef z Wierzniowic, 
Valiczek Fi. z Dobrej; Vaszeczek Rudolf z Ra- 
cimowa, Vratný Karol z Gru ;zowa, Wajuer Jó­
ze! z. G. Cierlicka. Walica Fr. z Pastwisk, Wa- 
łoszek Karol z G. Suchej, Wandrol Rudolf z 
Rychwałdu, Wanke Józef ze Skrzeczonia, Wa- 
szut Michał z Istebnej, Wawrzyk Józef z Ła­
zów, pow. Frysztat, Welihodzki Fr. z Poręby, 
Welczowski Jan z Ligotki kameralnej, Wenzel 
Józef z Łąk, Wicherek Fr. z Frysztatu, Wi­
cherek Henryk z Pietwałdu, Wicherek Henryk 
z Pietwałdu, Wicherek Wiktor z Pietwałdu,Wies­
ner Adam z Mazańcowic, Wiszczor Jan i Wi- 
szczor Józef z Mostów, Witasek Karol z G. 
Domasłowic, Witasek Ludwik z D. Toszono- 
wic, Wluka Ludwik z D. Lesznej, Wisełka Paweł 
p. p. 54 z Wisły (szpital wojsk, w Kijowie), 
Wzientek Gabryel ze Zabłocia, pow. Frysztat, 
Żaczek Ferdynand z Czechowic, Zagora Jan z 
Ligotki kameralnej, Zaremba Józef z Dziećmo- 
row:c, Żbpl jan ze Simoradza, Żidek Antoni z 
Bruzowic, Ziembiński Edward, z Niem. Luty­
ni, Zipser Paweł z G. Międzyrzecza, Zipser Ru­
dolf z Bielska, Żiszka Leopold z Janowic, Zmu­
da Jerzy z Piosku, Zyder Jan z Kocobędza.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■■a
Poszukuję do nabycia

realności od 5 do 30 morgów 
pola z zabudowaniami gospodarskiemi. Opis gruntu i 
budynków i ostatnią cene w ofercie przyjmuje Józef 
Szuster w Rtju Nr. 99. poczta Frysztat.

DLA KUPCÓW!
W tym tygodniu sprzedaję za pobraniem: 30 
sztuk gorsetów po 4 K, 20. staniczków (lajbicz- 
ków) gorsetowych po 8 K. Kapelusze dla chłop­
ców i dziewcząt po 5 K, Fartuszki klotowe, 
wstążki, koronki, wstawki, pończochy, skarpetki. 
Jedwabne resztki. Anna Filipek, Cieszyn, ulica 

Szersznika 9-
Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

ort kleszoiikowy 
stalowy slbo Riklou/y

i. garou* . . . k «•- 
I. gatunsfc . . . K Zt —
imltscęa trato« . . . K S0-—
i podwójną kapami . . K *0- - 
z ochroną szkła K 2 — radium K » 
i ułsesj. ZagarM gra^atjMK B0- —

i ochroną szkło
WlełiU format . . . K 20.—
U. Berunek . . K 24 —
Hal» format . . K 34.—
R. SafunOk K 40-—

Z ochraną uku K >■— rafiím 
K 14 I łrt*ogj.

Zegara« bransoteiowu praopąlmi
K 54-—, «O--, 1 80--.

łhmtka za mflestanlem ta/otę oraz I K 50 ti na porta, takže 
w pale pmee 

pUrwtcy skład wojennych zegarkOw

MAX BOHNEL,
Wiedeń, IV. Margarethenstr. 27/598.

Dynamo-lampa kiaseonkawa K S4 1 K 3S.
SnstMhi« »e«nlW ktbrqaae za naiealanMn K I-—.

sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio de nabycia u firmy:
JÓZEF VEND, interes specyalny. Gabi a'Adler 

Czechy.

' m®®

Suehotm
słabi na piersi, chorzy na płuca, astmatycy, dotknię­

ci blednioą, skrofuliczni, nledokrewnl.
Nareszcie znaleziono środek, przynoszący wspomnianym cho­

rym d UKO oczekiwani! ulgi, i uzdrowienie ich cierpienia

w aptekarza Uértesa WiM-łerti syniDie
Okazał sie on jui u setek tysięcy cierpią­

cych znakomitym środkiem i dlatego poleca­
ny i stosowany bywa przez najsłynniejszych 
profes, i lekarzy przy wylej wymienionych 
chorobach, jakotež przy kokluszu, rhaohltls 
(ang.choroba), kaszleniu krwią, chudości, oho 
robach kobiecych jakoteż w wypadkach ala- 
bośol I wyczerp, każdego rodzaju. Ż powodu 
swego przyjemnego smaku i zapachu przyj- 
mow. przez najwyszukańszych smakoszów, 
nawet przez dzieci chętnie spożywany. Żoł­
nierze wyczerpani z nadwyrężon. nerwami 
przychodź, z pola przyjmują go z upodoba­
niem i wielką korzyścią celem wzmocnienia 
swego przez wojenne trudy osłab, organizmu, 
osobliwi także do odnowienia osłab, nerwów.

1 butelka K 6 franko; 4 butelki, na jedną 
kuracyę zazwyczaj konieczne za poprzed- 
nicm nadesłaniem K 17 franko.
L. VÊRTES Adlerapothek., Lugos Vr. 763

Do piły parowej 
poszukuje się maszynisty, tak zwanych forsznajdrów 
manipulantów placowych i innych robotników. Zapłata 
dobra i wikt. Zgłoszenia przyjmuje Tomasa Legerski, 

przełożony gminy w ISTliBNEJ koło Jabłonkowa.

.DZIEDZICTWO BŁ. JkNÂ SARKANDJU 
wydało aapisaas prass ks, prob. E * aa. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według tnslodyl »Kto «tą w opiek««.

□ar- Cena 1 eta. « h. -WC 
£a*ówieaia cbiorowe adresowaći »Dsiedalctwe H. Js.«a 

Serkaadra« w Ciesayaie, Stary Targ d.

To w. oszczędności i zaliczek
== w CIESZYNIE ==4 

zoweraysseaie urejestr. s aieofraalcsoaa fcMs« 
-w »Omm Nar«4»wyat«, w Ryska aa Ł 

a filiami: w .«Jloakowie, we FryaiUei«, 
» fiogemlaie, w łkoesowie, w Dąbrowie I w Orłewei 

przyjzaeje od esłoakdw i alecsłoofcdw 

wkładki na oszczędność
<e oprocentowania i piąci ed nick 

40l.
śncznle, od dala następnego po wpłacie «S de d«iM p« 
r r i ślącego v yplc»> a Jak dotąd, samo w wdUedkajiy 

trA cpinca powďk rentowy. Kapttefikacya pdboosss. 
F0yauki da|e Towarsystwo na nmiubowaay prenant.

Eskonti^e veksh ewyoh crfoaków, adaieł« wędyta at 
»dkwd Metař I ot-rarteeh rabunków ksiąinMwy t 

wydaje etcâroonki domot e.
■Ljday hnnsdi. ryjns codeicd, ■ wyjątkiem áwtat I 

sitł, M foda. t. do 1>. pned poładatom i en foda & 
' do 4. po połndnia.

HlU w '»rooMl azaąd^ą w poaiedalabr* dredy I pk«4d< 
ssd goda. 4. po poładnia, 

, ZARZĄD
i ewanysiwa oezcaądaodcl I saHcaek w Cieaaynle, oto»- 

•cyweala sarejestrowaaego a nleograataumą porąką 
I. Domagalaki. A Teper, U. Fllaaleurfee

■■■■■■■■■■■■■■■■HMBSSSSSSSBSMSSSSS

dwłeto opuściła prasą foromrka p, |.t

HETMAN SŁOWA I CZYNU.

MOWA ŻAŁOBNA, 
ktire wygłosił na nabożeństwie żałobne* kn das»? 

ś. p. Rearyks Sienkiewicza 
ka. Radoll Tománek, profesor, 

w kościele Braci Miłosierdzia w Ciesryale.
sto, S2, cena i egz. M h, z przesyłką poosl H k

Cały asysty aysk prseaaecsony as »Internat łat
Hog. Melchiora GrodidocMege«. I 

Zamówienia należy adresować) »Opieka bł, Mel 
ckiora Grodzleckiego« w Ciessyide (ks. Tománek).

Or — ir *:■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ W

KALENDARZE NA ROK 1918.
eg,jp<5ś*«dl knlentlorzowej axes w OaMto-vw-«j*«

wyjdą niebawem a to:
Xa/ewďara rofhfJri' cxyň uniwersalny, w pl^kmý oprawie . . K 340
Kulundarx ludowy, brosxtsîwwany.................... . K leo
Kalendarz ludowy, w twardej oprawie....... K 2-20
Przyjaciel polskiego kołnierza, broszurowany . ... . . K 160
Przyjaciel polskiego kołnierza, w twardej oprawie ... ... K 220
Ucieszny kalendarz Tekli Kiebetnicq.................... K /-/•
Kalendarzqk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w imlt. płótna 
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w płótno *
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w imlt. skórki 
Kalendarzyk pobokny wraz z pleśniami koiclelnemi po 90 h, K 1-20 l po K t60i

Uprasza aię P. T. Odprzedawców przesłać swe zamówienia do księgarni J. Nowaka w Ortowej

Bank CMI Kredylouy u Me 
stoamrzyssanie zarejestrowane s nieograniczoną porąką 

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

— Drukiem Fr. Macnaržka w. Cieszynie. — Gdppwiedzi lny r&laktot : J. Polak

Csekl preatowr na 
hit.

. x filią w Dziedzicach
udziela pożyczek aa kipoleką i wekele na «miar­

kowany procent 1 przyjmaje 

wkładki na oszczędność 
ł płac! ol nich

___________________\ 1

Czeki poczto) i na 
żądania.

—^—■n * |O- i .m u

D86C



SwiazDKS Cieszyńska
Fismo poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

O-a z przesyłką pocztową: 
Qßtcrocia te. . '■ . 9K- h 
pwrocznie . . . , 4 „ -0,,-
Kwartalnie . . . . 2 „ 25 „

Bez przoaytłd pocztowej: 
OftJ$ryc»ie . . . . 8 K — h
p$4foczaie . ... 4 » — »
tewflrtelzie . . . . 2 „ — „

Rocznik 70.

Numer pojedynczy 16 hak FJF Numer pojedynczy 11 haL
huntera pojedyncze ma na składzie wCieizyJe: Drukarnia „Dziedzictwa*, p!ac teatralny 8; kzię- 
^arnia „Stella* przy ul. atc. Karola Frańc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, ager^va dzienników w Cie­
szynie* Marek Grünfeld, trafika Saska Kępa. W 3oguminie (dworzec): Otto Müller I Stanisław Ra- 

zowskl. — W Bielska: Jerzy Santo, skład papieru.
Wazvrtkfc Ušty. Boreeponflencye, czasopisma i pieniądze «pressa ełą nadsyład łr«s»So lo 
KedMkcyl i Arałaktracyi »GwlasdM w Cłassyala. *1. Schodowa nr. 3, ?. p

W CIESZYNIE, wtorek 16. października Í I7.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 28 halerzy ed wiersza 
(rządka) drobnego, przy kiiku- 

tzowęm umieszczeniu znaczuie 
taniej.

Hr. SŠL

i tíMtocli ni ,M .■ Hi Mcii Ik Ä Mtldiw Mlidltłi“ » Ciugilt. *w

Obsadzęr ie wijspą Oząlii.
-a*» 1IWA I VIW .„SIM IOWIIIMW ÜMWVTI« IUI "«nw KUFlHWrOfTM -»."<1 UMÍM II UHUUI K , - I .X L j—•»_

Wojna ausiryecko-vjlûslia.
Położenie niezmienione.

Wiedeń 11. października Urzędowo dono- 
eeą: Nie było większjch akcyi bojowych.

Wiedeń 12. października. Urzędowo dono- 
tjr.ą: Przy nieznacznej czynności bojowej położe­
nie wszędzie niezmienione

Wiejeń 13. października. Urzędowo dono­
su: Nad Snczą i na rlorcie tyrolskie.' doszło 
na licznych miejscach do żywego ognia działo­
wego. Na południe od doliny Pelegrino nasze 
wojska alakowe wzmocnione przez strzelców, 
przeprowadziły z nieprzyjacielskich linii jeńców 
a materyał wojenny.

Wiedeń, 11. października Urzędowo dono­
szą* Niema nic ważnego do doniesienia.

Szet sztabu generalnego.

Wojna Huslryi i Niemiec 
i Rosie i Rumunia.

Żywszy ogień w Rumunii.
Berlin 11. października: Naczelna kwatera 

donosi: Żywy, i.a kilku miejscach frontu ogień 
niszczący wzmocnił się chwilowo na równinie 
rumuńskiej i około Braily, która ostrzeliwali Roj 
«yanie. W odwecie baterye nasze wzięły w ogień 
Oalacz, gdzie wybuchły pożary

Berlin 12. października. Naczelna kwatera 
tionosi: Na północny wschód od Rygi i nacJ 
Zbruczem była czynność potyi zkowa żywsza* 
■niż w dniach poprzednich. W starciach oddzia­
łów podjazdowych wpadli liczni jeńcy w nasze 
ręce.

Berlin 13. października. Naczelna kwatera 
donosi: Od Dźwiny aż do Dunaju nie było 
żadnych większych akcyi bojowych.

Obsadzenie wyspy. Ozyiii.
Berlin, 14. października. Naczelna kwatera 

ponosi: Po dobrze obmyślanym przygotowaniu 
rozpoczęło się w doskon dem współdziałaniu ar- 
tnii i marynarki wspólna przedzięwzięcie przeciw 
leżącej u wejścia do zatoki Ryskiej rosyjskiej 
iwyspie Ozyiii, wzbudowancj jako silny punkt 
oparcia. Po rozległych pracach mających na ce­
lu oczyszczenie wól nadbrzeżnych za nim wzię­
ło w ogień 12. października rano fortyiikacye 
na półwyspie Sworbe, kolo Kiel! und, nad za­
toką lagga i Soela-Sund. Po pc vonaniu rosyj­
skich bateryi wojska nasze wylądowały.

Wojska, które w; lądował) w zatoce Tag- 
g* na północno-zachodnim wybrzeżu wyspy w 
szybkim marszu pokonały opór Rosy an i po­

suwają się dalej na oołudniowy wschód.
Na południowym krańcu półwyspu Sworbe 

i Arensburg, stolica wyspy Ożyli’, palą się.
Między Bałtykiem i Morzem Czamem polo 

zenie niezmienione.
Pierwszy gen.-kwaterm. : Ludendorff.

ItNjua ni poił.
Położenie . niezrgjenione.

■Wiedeń 1 1 naździermka: orzędowo do­
noszą : Na żadnej widowni poi i nie było więk­
szych akcyi bojowych.

Wiedeń 12. października Urzędowo dono­
szą: Przy nieznacznej czynności bojowej położe­
nie ws/ęcizie niezmienione.

Wiedeń 13. października. Urzędowo dono­
szą: Nic ważnego. (

Wiedhń, 14. października. Uizędowo dono­
szą: Niema nic ważnego do domesienia.

Szef sztab u generalnego

Wojna neMaka
Walki we Flandryi i Francy!.

Berlin 11. października: Naczelna kwatera 
donosi* Front armii król. Ruprechta: We fland- 
ryjskim odcinku nadbrzeżnym' i między jezio­
rem Bien kart i Poelcapelle spotęgowała się wal­
ka artyleryjska po południu do wielkiej s ły. Ko­
ło Drasibank zaatakowali Francuzi ponownie 
nie uzyskawszy sukcesu. Na placu boju na 
wschód od Vperu był ogień zmiennie silny. An­
glicy nie zaatakowali.

W w^lce powietrznej, jaka wywiązała się 
wieczorem ponad Zonnebeke-Zandwoorde, w 
którfej wzięło udział okrągło 80 samolotów, ze­
strzelono 3 nieprzyjacielskich lotników

Front armii niemieckiego następcy tronu.
Na wschodnim brzegu Mozy bataliony dc - 

no-reńskie i westfalskie wydarły Francuzom po 
skutecznym przygotowaniu ogniowym w s Inym 
szturmie ważny teren w lesie Chaune. Nieprzy­
jaciel poprow adził cztery s lne kontr ataki, 
wszystkie jednak rozbiły się wśród obfdych strat 
Przeszło stu jeńcowi i kilka karabinów maszyno­
wych wpacllo w nasze ręce. Także na południo­
wy zachód od Beaumont i koło Beconveaux mia­
ły własne natarcia na francuskie linie pełny 
skutek.

We wrześniu b. r. wynos’ly straiy nieprzy­
jacielskich sił napowietrzny !h na frontac’ nie­
mieckich 22 balony na uwięzi i 374 ramoloty, z 
których 177 spadlo za naszymi liniami, reszta 
z drugiej strony .lieprzyjaciels’àcii po.ycyi. Myś­
my stracili w walce 82 samoloty! i 5 balonów na 
uwięzi

Berlin 12. października. Naczelna kwaier.*: 
donosi: Front armii król. Ruprecht« Wczoraj 

ograniczyła się czynność artyleryjska we Fran- 
cyi do silnej walki ogniowej w odcinku nadbrzeż­
nym i koło lasu F.ou .boulst. W nocy spoczy­
wał ogień artyleryjski na terenie bojowym od Lys 
do gościńca Mcnin-Vpern. Dzisiaj rano spotę­
gował się do ognia huraganowego. W szero­
kich odcmkach rozpoczęły się potępi nowe nie­
przyjacielskie ataki.

Front armii niemieckiego następcy tronu.
Na północny wschód od Sóissoh i na 

wschód od Mozy wzrosła czynność bojowa ar- 
tyleryi do wielkiej gwałtowności. Kolo Vauxau- 
illon natarły silne francuskie oddziały wywia­
dowcze. Zostały one odparte. Na wschód od Sa- 
mogneux doszło do lokalnych walk w rowach 
na wschodnim stoku wzgórza.

Beil n 13. października. Naczelna kwatera 
donosi: Front armii królewicza Rupprcchia: Bit­
wa w'e Flandryi po krótkiej przerwie ożyła wczo­
raj na nowo. Tym razem prowadzili Anglicy 
ataki na wąskim froncie, szerokości około 10 ki­
lometrów. między gościńcami Langcnmark-Houb* 
houlst i Zonnebecke-Morslidy. UAcic artyleryj 
skich środków bojowych było szczególnie sil­
ne. Po kilkukrotnym bezowocnym szturmie uda­
ło s:ę piechocie angielskiej posunąć się naprzód 
na terenie wybojowym między dworcem kolejo­
wym i wsią Poeicapelle. Po trwajicych przez 
cały dzień zaciętych walkach wojska nasze od­
parły nieprzyjaciela z obu stron Pendsbeck. — 
Nasze pozycye w Poelcapelle i na południe stąd 
atakowano przed południem bezowocnie i po­
nownie świeżemi siłami wieczorem. Silny na- 
pór nieprzyjaciela skierował się na Paschendael- 
le. Także tutaj musieii Anglicy zadowolnić się 
wąskim skrawkiem naszego przedpola. Miej­
scowość jest w naszem posiadaniu. Na wschód 
od Zoonebecke złamały* się nieprzyjacielskie ata­
ki. Także koło Gehluvell rozbiło się silne na­
tarcie. W całości zysk na dwuch miejscach wła­
mania, okupiony przez nieprzyjaciela ciężkiemi 
krwawemi ofiarami, wynosi około pół kilom, 
terenu. Zresztą wszędzie uderzenie jego było 
bezowocne. Przez całą noc trwała walka arty­
leryjska. Dzisiaj rano spotęgowała się znowu 
dp ognia huraganowego między Lys i kanałem 
Comines—Ypeir.. eWdłng dotychczasowych ra- 
pouów nie nastąpiły żadne nowe ataki.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
W kilku odcinkach frontu Aisny czynność bojo­
wa była także wczoraj żywą \Xœ wschodniej 
części Chemin des Dames wtargnęły turyng- 
skie oddziały szturmowe po skutecznem przy­
gotowaniu ogniowem do francuskich pozycyi na 
północ od młyna Vauclerc. Na szerokości 400 
m. wydarto nieprzyjacielowi liczne linie rowów1. 
Liczni jeńcy pozostali w naszych rękach.

żywsza czynność artyleryjska.
Berf’n .11 października. Naczelna kwatera 

donosi: Żywa czynność ariyleryjska w przesmy- 
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tu między Jeziorami Ochryda i Piesba. Oddzia­
ły wywiadowcze przeciwnika nacierające kilka­
krotnie w Juku Czerny, tudzież między Warda- 
ren\ i jeziorem Doiran zostały rozproszone.

Berl'n 12. października. Naczelna kwatera 
donosi: W kotlinie Monasteru i w łuku Czerny 
chwilowo zwalczały się obustronne artylerye 
silnie. Na prawym brzegu Wardaru rozbił się 
atak angielskiej kompanii przed bułgarskimi li­
niami.

Beri n 13. października. Naczelna kwatera 
donosi: łoza żywszą czynnością artyleryjską w 
łuku Czerny i pomyślnemi dla Bułgarów potycz­
kami wywiadowczemi nad jeziorem Doiran nic 
szczególnego.

Pierwszy gen.-kwalerm. : L u d e n d o r f f.

P.zeglą* 1 poSity&zny.

i przesyłają do gałązek, listków, kwiecia i owo­
ców: to jest pożywienie drzewa. — A skąd 
korzenie umieją to robić? pyta dalej cie­
kawa Hania.

- Tego każde drzewo nauczył P. Bóg. 
P. Bóg rozkazał ziemi, żeby karmiła wszystkie 
drzewa, rośliny i trawki, a drzewonu i roślinom i 
trawom# nakazał P. Bóg, aby to pożywienie z 
ziemi ciągnęłc. Dalej zaś zwraca mamusia uwa­
gę Hani na ziarnka malutkie, z których może 
wielka jabłoń uróść - - bo P. Bóg dał im taką 
siłę. Tej siły nic może żaden człowiek ani ziarnku 
jabłoni, ani ziarenkom, z których się kwiaty 
rodzą, nadać, bo jeden tylko Bóg jest taki mądry,
i mocny. Pierwszy zaś kwiatek na świeciej I 
pierwszą jabłoń i cala ziemię i słońce i księ­
życ i gwiazdy zrobił Bóg z niczego, czyli stwo­
rzył i dlatego mówisz w paciorku: Wierzę w 
Boga Ojca, v,szcchmogącego Stwcrzvcieli nie­
ba i iziemi. — Tak się przedstawia w skróceniu 
pierwsza opowiastka. Wychodzi ona z bezpo­
średniej obserwacyi pizirody, tej przyrody, któ­
rą dzieci instynktownie lubią i za jednym zama­
chem zbiera podwójny owoc. Najpierw pogłę­
bia powierzchowne spostrzeżenia dżicci - do­
wiadują się tutaj, że ta jabłoń, którą tyle razy^ 
widziały i jej smaczne owoce zajadały, musi się 
żywić, jeść, by rosła1, i jak to ona jada; następ­
nie w sposób bardzo naturalny z owemi pogłę- 
bionemi wrażeniami łączy się pojęcie Boga , 
„Wszechmogącego Stwórzyciela."

Żeby jednak dzieci z opowiastki ni* zapa­
miętały tylko szczegółów najmniej ważnych, po­
mijając te momenty, o któr« właśnie *bodni, 

Z Izby posłów.
Wiedeń 11. października. Na ezwartko- 

wem posiedzeniu Izby posłów przed przystąpie­
niem do porządku dziennego odczytał minister 
obrony krajowej marsz, polny por. v. Czapp 
sprawozdanie prokuratora wojskowego w spra­
wie poruszonego na ostatniim posiedzeniu Izby 
posłów przez posła Tomaszka (czeski socvali- 
sta) zajścia na wiedtiïiSIHm dworcu wschodnim, 
w którym pewien dragon stracił życie. Docho­
dzeń,a wykazały, że załoga w odchodzącym po­
ciągu transportowym w drodze na dworzec 
wschodni i tamże wykazywała taki brak kar­
ności, że oficerowie eskortujący musieli służbo­
wo wystąpić; nawet szarże zawiodły. — Ka­
pral Puerrer, który, jak i znaczna część załogi 
był porządnie pijany me chciał wsiąść do prze­
działu, wobec czego nadpor. Reckzuegel wepch­
nął go tam, przyczem miał mu wymierzyć poli­
czek. To skarcenie Puerrera omawiali żołnie­
rze bardzo 'żywo, przyczem krytykowali uje­
mnie oficerów. Najgłośniejszym był dragon 
Moritz, który oświadczył, że na coś podobnego 
nie pozwoliłby sobie, porucznik jest dla niego 
czcmś tak mułem — tu wskazał giestem. lo 
zdanie i ruch powtórzył w prowokujący spo­
sób, gdy por. Zerlik przechodził. Por. Zertik 
uchwyci dragona za bluzę i przyciągnął go 
do siebie. Moritz zawołał kilka razy: Puść mnie 
Pan" i zadał Zertikowi uderzenie pięścią’ w 
twarz, wskutek «czego porucznikowi spadła 
czapka z głowy. Por. Z< rtik wyciągnął bagnet 
i wbił gc ' r g w, w pierś Nike nie my.-lal o 
tern, by cios mógł być śmiertelnym (przerywa­
nia) tembard/iej, że Zerlik jozkazał odprowa­
dzić dragona natychmiast, a towarzysze Moritza 
wołali, by nie robić żadnych głupstw, ponie­
waż przewrócenie się uważali za żart. Moritz

Mowy katechizm.
Ks. Dr. J. Młynarczyk. Pogadanki religijne z 
małemi dziećmi w kościele, w domu w ochronce.

Kraków, 1917 sir. 493, duża 8-ka.
Ktokolwiek zajmował się wychowaniem ma­

łych dz cci, doświadczył z pewnością i to nieraz 
dużej trudności, kiedy przyszło w te ruchliwe, 
młodociane umysły wpoić prawdy i zasady po- 
wa>n ejsze, głębsze. Pochodzi to stąd, że starsi 
nie umieją się często zniżyć do sposobu myślenia 
dziecka. Zawodowi zaś wychowawcy, przecho­
dząc długie wykształcenie ks'ążkowe, przesią­
kają skutkiem t.go myśleniem abstrakcyjnem i 
zatracają w znacznej mierze zdolność bezpośre­
dniego sposTzegania życia i jego zjawisk. Dzieci 
natom ast żyją tylko tem, co bezpośrednie. J 
dlatego to kiedy wychowawcy przyjdzie wszcze­
pić w ich duszę pewne poglądy ogólniejsze, znaj­
duj ■ s’ę w iii.-mały m kłopocie, czując, że zatra­
cił klucz do umysłowości dziecka. A jeśli go 
odnakść nie potraii, zaczyna się nauka ciężka 
dla wychowawcy, a nudna dla dziecka — obu- 
str. n.:a męczarnia. Dlatego też bardzo pożądane 
są dl i wy howawcóto ks:ążki, które odtwarzają ten 
mł )doc any świat —• i wskazują drogi, po któ­
rych Sj ę można z łatwością do niego dostać.

Taką właśnie książkę, która niezmiernie 
ułatwi pracę tym wszystkim, co się zajmują 
rei igijnem wychowaniem dzi ci, dał nam ks. 
Mlynaře yk. Jego „Pogadanki Relig jn J' pazezna- 
czi.r:e >ą dla tych, « o. Ay pragną j?z,ęr.;yc K - 
test wo Boże w duszach dziecięcych, mianowicie 

padł trupem natychmiast, ponieważ cios spo­
wodował zranienie serca i krwotok lewej częś­
ci płuc.Moritza odniesiono przyczem także por. 
Zertik pomagał. Zerlik zgłosił wypadek na­
tychmiast komendzie dworca. Przeciw por. re­
zerw. Zertikowi i nadpor. Reckzueglowi za­
rządzono sądowe dochodzenie w wiedeńskim 
sądzie dywizyjnymi i nakazano największą szyb­
kość. Wobec będącego w toku dochodzenia są­
dowego nie możć minister z natury rzeczy 
wchodzić w dalsze szczegóły, w każdym razie 
Izba może wywnioskować ze sprawozdania że 
wypadek w przedstawieniu posła Tomaszka mi­
ja się z rzeczywistym przebiegiem rzec/y. Mini­
ster prosi, by Izba poczekała na prawomocne 
załatwienie sprawy przez odnośny sąd po- 
czem o wyniku śledztwa bezzwłocznie Izbę za­
wiadomi.

Wiedeń, 12. października. Na początku po­
siedzenia Izby posłów prezydent poświęcił 
wspomnienie pośmiertne zmarfym posłom ks. Jó­
zefowi Folisowi i Janowi Krekowi.

Po załatwieniu szeregu drobniejszych przed- 
łożeń socyalno-politycznych przyszły do obra­
dy wnioski komisyi prasowej w sprawie zniesie­
nia cenzury politycznej. ,

Po przemówieniu sprawozdawcy zabrał 
głos minister spraw wewnętrznych. Togge- 
b u r g, który przedewszystkiem podkreślił za­
sługi prasy lojalnej w Austryi i oświadczy1 że 
rząd znios’by jak najszybciej cenzurę, ale nadz­
wyczajne okoliczności, spowodowane wojną, nie 
pozwalają jeszcze w zupełności zrzec się cenzu­
ry która zresztą istnieje na Węgrzech, w Niem­
czech i w innych krajach sprzymierzonych a 
[także i fw krajach nieprzyjacielskich. W każdym 
razie wprowadzone będą ograniczenia, aby cen­
zura nie wychodziła poza miarę tego, co jest 
nieodzownie konieczne. Rząd, przystępując do 
nowego uregulowania cenzury, zamierza spo­
wodować, aby egzemplarze, przedkładane obo­
wiązkowo, były przez miarodajną władzę pra­
sową pierwszej instancyi, tak jak lo bvło w cza­
sach pokojowych, przedewszystkiem badane w 
tym kierunku c'/tv nie /.-chodzi stan rzeczy, 
podlega iący karze wedle ogólnego kodeksu kar­
nego. Kwestye natury czysto politycznej i wo- 
góle kwestye, nie dob czące spraw prowadze­
nia wojny, nie oęda wogóle podlugałc cenzurze 
Cenzura, powodowana względami wojskowymi 
albo względami politýki zagranicznej, będzie w 
przyszłości wykonywana przez władze polity­
czne, względnie policyjne, którym w myśl usta­
wy podlega.

W razie konfiskaty przysługuje piawo żą­
dania uzasadnionego orzeczenia.

Pos. Daszyński oświadcza, że Izba jest 
przekonaną, że samo zwołanie parlanlenfü wpły­
nie na rząd, iż s ę opamięta w stosowaniu cen- 
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w duszach tych dzieci, co jeszcze czytać nie 
mogą" — a więc najmniej rozwiniętych. Mogą 
jednak być użyte z dużym pożytkiem i dla 
dzieci z dwu najniższych klas. — Jaki cel za­
łożył sobie autor w swych „Pogadankach'’'? 
„Chodziło jedynie o to, »aby głębokie prawdy 
naszej św. wiary podać w spo. ób najbardziej 
przystępny i zrozumiały dla dzieci, a z dru­
giej strony, aby utrzymać ich uwagę prz z cie­
kawe opowiadanie powiastki, albo prawdziwej 
historyi". Z zadania tego wywiązał 'się autor 
rzeczywiście zadawalająco — do czego wybornie 
posłużyła mu forma pogadanki, w którą ujął 
wszystkie prawdy katechizmowe i ńajważniejsze 
zdarzenia z życia Jezusa.

Przyjrzyjmy się bliżej tym pogadankom. 
Zaczynają się zawsze od ciekawej opowiastki 
osnutej przeważnie na tle przyrody, albo też 
zaczerpniętej z wydarzeń życia dzieci, lub wre­
szcie z historyi świętej lub świeci iej. W pierw­
szej n. p. mała Hania wybiegła do ogródka 
i pizygląda się bardzo ciekawie jabłoni. —

- Czego Haniu tak się przyglądasz ? - 
pyta matka — przecież teraz jabłek niema.

- Chciałam mamusiu zobaczyć, czy jabłoń 
jada, czy nie, i nic nie mogę dojrzeć.

— A tobie lo na co?
Mamusia mówiła, że trzeba jeść, aby 

uróść. Jabłonka rośnie, to pewno co jada?
Dziecko moje nigdybyś nie zobaczyła 

tego.Poi luchaj, to ci opowiem, jak jabłoń się 
karmi. — I dobra mamusia tłómaczy jej, że 
drzewa mają pod ziemią korzenie, a te korzenie 
szukają w ziemi wilgoci, wejągąją ju w siebie 

żury. Jest niemożliwem żądać równocześnie od 
miliona ludzi największego napięcia ich ail» 
wprawiać te miliony w entuzyazm, któryby czy­
nił ich zdolnymi do ponoszenia wszelkich ofiar 
a równocześnie nakładać brutalne więzy cen­
zury. Trzy lata ostatnie są dowodem, jak państ­
wo i rząd były nieprzygotowane na wojnę. Cala 
cenzura nie jest niczem innem, jak dowodem 
małostkowości ducha urzędowego w Austryi O- 
kuto w kajdany słowo ludzkie, nie bacząc, co z 
tego musi wyniknąć. Nie wahano się postawić 
ludzi ogranic/Oi ’ ch jako stróżów słowa ludz­
kiego.

Dotąd nie można swobodnie omawiać po­
stępowania poszczególnych komend, które po­
syłały na szubienicę niewinnych ludzi. W in­
teresie powagi swej, w interesie ofiar, które je­
szcze mają być poniesione, i w interesie samej 
armii powinien rząd wystąpić za zupełną wol­
nością prasy, gdyż nie jest prawdą, jaobyśmy 
mieli coś do zalajanią pod względem wojsk«-/ 
wym. Jeżeli wolno będzie pisać także o spra­
wach wojskowych w' granicach, które sami chęt­
ni^ ?! c. u-.', u/iia i sami może:’ , wytknąć, wte­
dy powróci drogocenne dobro: zaufanie w to 
że armia austryacka nią komendantów, którzy 
nie obawiają się krytyki publicznej i (nie chowają 
się za cenzora. W dziennikach skonfiskowano 
nawet depeszę Ces irza Franciszka Józefa, Mów­
ca zakończył okrzykiem: Precz z cenzurą!

Po przemówieniu Daszyńskiego przemawiał 
poseł Hildebrand.

Po sprawozdawcy Zen kerze, który przy- 
znaje, że oświadczenie rządu stanowi pewien 
postęp, Izba przyjęła w głosowaniu wniosek1 
komisyi prasowej domagający się zniesienia cen­
zury we wszystkich tych kierunkach, które ni* 
odnoszą się do czysto wojskowych stosunków, 
rezolucyę posła Friedmana w sprawie zniesienia, 
zakazów abonowania dzienników zagranicznych.

Kuło Polskie za budżetem.

Wiedeń 12. października. Dzisiaj « 
godz JOcj przedpołudniem zebrało się Kolo Pol­
skie na posiedzenie plenarne celem zadecydowa­
nia swego stanow iska v obec prowizoryum bud­
żetowego W obradach, które trwały do godz 
2ej popołudn i! wzięło udział 36 członków Ko­
ła. — Obecnym był także minister dla Galicyi 
dr. Twardowski. Ws/y cv zastępcy przewodni­
czącego zdawali szczegółowe sprawozdania o 
rokowaniach z rządem w sprawie znanych po­
stulatów |<oła. Oświadczyli oni przedewszyst- 
stukiem, że rząd przyrzekł daleko idące uwzględ­
nienie finansowych no! tycznych i gospodar­
czych żą ąr Kała Poískiego. W sprawie przy­
spieszeni! wypłat ty tuk m wynagrodzenia za 
świadczenia Aojcnnt wydał już nąd odnośnym 
władzom odpowil dnie wskazówki. Rząd jest tah-



Sfc. 3 «WIAZBHA €IES3YNSKA. Nr 83.

że gotów załatwić o ile możności wkrótce kwes- lad. (Abalad jest inałeni miasteczkiem w gilber­
ty ę przywrócenia normalnych stosunków poli­
tycznych i przywrócenia namiestnika cywilne­
go dla Galicyi, w duchu żądań Koła. Co do te­
go rząd pozostanie z Kołem w porozumieniu.

Postulaty Koła Poiskiego w sprawie Le­
gionów poprze rząd u miarodajnych czymii- 
ników wojskowych.

Poseł Daszyński i Halban wnieśli następu­
jącą rezohicyę: „W przypuszczeniu że rząd spe­
łni wszystkie swoje obowiązki wobec Galicyi 
poleca Koło Polskie polskim członkom Komi- 
syi budżetowej głosować za prowizoryum bud- 
żetowem,,. Rezoliitya wywołała żywą dyskusyę. 
■W głosowani^ przyjęto wniosek Halbaan Da­
szyńskiego 29 przeciw' 7 głosom. Koło Polskie 
będzie więc głosować za budżetem, a tern sa­
mem rząd uzyska większość dla budżetu.

Uchwalenie prowizoryum budżetowego w 
komisyi.

Wiedeń 12. października. Komisy a budże­
towa na dzisiejszem posiedzeniu przeważającą 
większością głosów uchwaliła prowizoryum bu­
dżetowe. Za prowizoryum, które ograniczone zo­
stało na cztery miesiące, głosowali zastępcy' nie­
mieccy, R.imani i Polacy. Nie wzięła udziału 
w głosowaniu część Czechów, Słowian południo­
wych i Rusinów.

Odroczenie parlamentu niemiecki“go.
Parlament niemiecki przyjął etat dodatkowy 

w sprawie stwoi/.eiiia nowych urzę’.»«’ pań­
stwowych przeciwko głosom obu frakcyi soc.- 
demokratycznych. Następnie toczyła się dysku­
sja dalsza nad interpelacyą socyalistów jako- 
też. dyskusya nad kwestyą cenzur}' i stanu oblę­
żenia. W dyskusyi wszyscy mówcy ostro kry­
tykowali cenzurę, która samowolnie stosowana, 
wytworzyła nieznośną atmosferę. Po przyjęciu 
rezolucyi w kwestyi cenzury i załatwieniu drob­
niejszych przedlożcń parlament odroczył się do 
5. grudnia.

Chęć odwetu w Anglii.
Wiedeń 12. października. Suedslawische 

Korespondenz donosi z Znrvchu: londyńscy 
sprawozdawcy p:sm włoskich komunikują, że 
w angielskich kołach mówi sic o czwartej kam­
panii zimowej jako o rzeczy zupełnie już go­
towej'. W 1 ondynie, który stoi pod wrażenięm 
ustawicznych niemieckich ataków lotniczych, pa­
nuje ogólnie chęć odwetu przeciwko niemieckim 
miastom. Liczne niemieckie ataki lotnicze wy­
gasiły w całej angielskiej opinii publicznej myśl 
o pogodzeniu się. Secolo mówi że oczekuje się 
przybycia amerykańskiej armii, w międzyczasie 
jednak Anglia też nic będzie próżnować.

Car na wygnaniu.
Berno 11. października. Ajencja I lawasa 

donosi z, Petersburga: Rodzina carska została 
przewieziona z Tobolska do klasztoru w Aba- 

następuje zaraz po niej druga część pogadanki: 
nii tobolskiej, znaném z pielgrzymek odpusto­
wych ).

Urugwaj przeciw Niemcom.
Montevideo, 9. października. Izba 74 gło­

sami przeciw 26 uchwaliła zerwanie stosunków 
między' Urugwajem a Niemcami. Senat uchwa­
lił zerwanie stosunków 13 głosami przeciw 2

Peru przeciw Niemcom.
Lima 9. października. Kongres w Peru 105 

głosami przeciw 6 uchwalił zerwanie stosunków 
z Niemcami jak to rząd zaproponował.

sksksssśsssssskgss
Z Cmssyna i okolicy.

Z „Banku cieszyńskiego kredytowego w 
Cieszynie“. Obligacye VI. austr. pożyczki wo­
jennej już nadeszły' i subskrybenci mogą je ode­
brać w Banku w godzinach urzędowych. (9- 12. 
przed południem.)

Uwiadomienie. Katol. akad. malarz artysta 
jest gotów wymalować fachowo i artystycznie 
obraz ołtarzowy lub kościół lub restaurować 
obraz stary' który z powodu swego uszkodzenia 
albo wieku nieodpow’iada swemu zadaniu za 
darmo jedynie po cenie własnych kosztów a 
bez jakielkowiek osobistej korzyści. Idzie mu 
jedynie o to ażeby tego rodzaju prace wyko­
nane były rzeczywiście artystycznie. Piśmienne 
zgłoszenia należy posyłać do redakcyi , Rvue 
pro urneni církevní Praga —Winograk, Krame- 
riova 10. (Czechy).

Karty na dodatki spożywcze będzie wyda­
wał miejski urząd gospodarczy począwszy od 
środy bież. tyg. według rejonów, codziennie od 
goetz. 8. do 2. po południu. W środę rejowy 
I. do V, w czwartek VI. do XL, w piątek 
XII. do XVII. Każda osoba uprawniona jest 
do jednej ośmej kg. jakiegoś dodatku (n. p. 
krup, grysiku i t. p.), na tydzień, ciężko pra­
cujący do ćwierć kg. ‘

Żołędzie i kasztany w myśl rozporządzenia 
urzędu żywnościowego ińają być zbierane przez 
właścicieli na których nakłada się wprost obo­
wiązek w tym względzie. końcem każdego 
miesiąca właściciel 'jest obowiązany podać w 
urżędzie gminnym, iie zebrał żołędzi, względnie 
kasztanów i gdzie są przechowane. Do własnego 
użytku może właściciel t\lko tyle «potrzebować* 
ile zostanie ustanowione przez krajowy oddział 
środków pastewnych; resztę' musi sprzedać temu 
oddziałowi. Za 100 kg. kasztanów płaci się 30 
K za żołędzie 70 K- 

czyć małym dzieciom różnińę'między grzechem 
śmiertelnym i ipowszechnim.l) Wreszcie niemałą 
pomoc dla wychowawcy stanowi jasno określo­
ny cci każdej pogadanki, zamieszczony na jej 
początku. Cci ten chroni od rozbieżności my­
śli, której przedewszystkiem wobec dzieci uni­
kać należy.

Duch, jaki wicje z całej książki, to duch 
swobodnej prostoty* i ujmującej naturalności, 
bo autor umiał wniknąć w sposób myślenia ma­
luczkich, umiał wniknąć w to, co one lubią a 
do czego wstręt mają, co kochają a czem się 
brzydzą. A te naturalne ich uczucia zwraca na 
przedmioty religijne, by je w ten sposób pogłę­
bić i «uświęcić. Dalej - duch, jakim przeniknięte 
są t? Pogadanki to duch miłości dla dusz malu- 
czkch. Autorowi chodzi nie tylko o to, by me­
todą możliwie przystępną i miłą wnieść świa­
tło wiary w te dusze, lecz dąży przedewszystkiem 
do tego, by s:ę dziecko prawdami świętemi do 
głębi przejęto, by Je umiłowało i na ich pod­
stawie urabiało swoje uczucia, przekonania i 
całe postępowanie. Świadczą o tern najlepiej ce­
le pogadanek. Tak np. celem 7. pog. jest rozbu­
dzenie w dzieciach uczucia wdzięczności ku Bo­
gu za zesłanie Zbawiciela; pogad. 14. zmierza 
do tego, by zapalić s<rca dziecięce do dobrych 
czynów* w intencyi podobania się Bogu; pog. 
108. chce obudzić w sercach dzieci miłość ku Je­
zusowi za ustanowienie Najśw. Sakramentu. By

Jeśli jodu ik dziecko na tyle rozwinięte, że samo 
pvta, cav ten lub ów grzi eh jest powszedni, czy ciężki — 
naieby mu asno ou powiedzieć, inaczej Ulwo rnegą Blę 
stworzyć samienia fałszywe.

Buraki cukrowe zbioru tegorocznego można 
sprzedawać tylko cukrowniom. Na sprzedaż 
użycie buiaków cuki owych do innych celów jest 
potrzebne osobne zezwolenie c. k. Urzędu żyw­
nościowego. W ostantim czasie zaszło wiele wy­
padków że buraki cukrowe sprzedawano po 
kryjomu wprost po lichwiarskich cenach do ce­
lów spożywczych. Ponieważ przez taki handel 
produkeya cukru w znaczny sposób mogłaby 
ucierpieć polecono politycznym władzom po­
wiatowym. by z całą surowością, wystąpiły prze­
ciw temu niedozwolonemu handlowi. Za prze­
kroczenia grozi kara do 5000 K lub areszt do 

.6 miesięcy.

Paczki połowę. Pod warunkami przepisa­
nymi można nadawać prywatne paczki połowę 
do poczty potowej 377, 464, 530, i 650. Nato­
miast zastawiono nadawanie tychże do poczty 
potowej 220. 281, 288, 202, 385, 403, 44051 i 418

Ogłoszenie c. k. prezydenta krajowego w 
Śląsku z 28. września 1917 1. III—131Ó/81 w 
sprawie wystawiania zezwoleń na wydawanie 
pdzieży (szat) i bielizą^ w bardzo nagłych wy­
padkach osobom, które tych rzeczy potrzebują 
dla własnego użytku. Na podstawie par. 43 
rozporządzenia ministeryainego zx21. września 
191/ dz .u. p. Nr. 383 w sprawie zarządzeń ce­
lem zabezpieczenia odzieży dla ludności, zo- 
stają aż do rozpoczęcia czynności krajowego 
urzędu dla odziezy i temuż urzędowi podle­
gających urzędów dla zbadania zapotrzebowa­
nia upełnomocnione gminne urzędy gospodar­
cze w bardzo nagłych wypadkach zezwalać na 
wydanie towarów, których pobór jest dozwolony 
tylko za poświadczeniem co do zapotrzebowa­
nia jako to towarów tkanych, plecionych i robio­
nych, pobrzebnych na sporządzenie ubrań lub 
bielizny bez względu na materyał z jakiego się 
składają, na pobór odzieży męskiej, kobiecej 
i dziecinnej i bielizny wszelkiego rodzaju (§ 
10 rozp.) i (wydawać osobom, które rzeczy tych ' 
dla własnego użytku potrzebują poświadczenia, 
które zastopują potwierdzenia zapotrzebowania 
W myśl § 19 wymienionego rozporządzenia mi­
nisteryainego.

Dla pięknych Dziedziczanek zas łaja ser­
deczne i miłe pozdrowienia: Marceli Gazda 
kapr. Franciszek Muras, feldw. Donat Józef, 
inf. Czylok Franciszek, wszyscy z oddziału ka­
rabinów maszynowych na froncie rosyjskim, po­
czta potowa 286. t 1 , ■

Na legionistów w Szczypiórnie złożyli: p. 
Katarzyna Londzin w Zabrzegu 3 K, p- Fran­
ciszka W ięcław w Dziedzicach 5 K; p. Antoni 
Koczwara emeryt, dyrektor -w Piotrowicach 10 
K; pp. Dorota Zakr aska Katarzyna Wacek w 
Dziedzicach i Anna Dryksa w Zabrzegu po 5 
koron* 

dzieci usłrzedz przed kradzieżą, daje autor poga­
danki, których celem, ^wzbudzić odrazę do ła­
komstwa, ponieważ us yscy złodzieje od łakom­
stwa zaczynali". Szereg innych pogadanek słu­
ży do tego, aby wpo'ć w dz.kci umiłowanie 
prawdy i ^brzydzenie s:ę kłamstwem i. t. p. Przy­
zwyczaić od maleńkości do sdachtlnego, praw­
dziwie chrześcijańskiego życia, serdeczną a ro­
zumną pobożność zaszczepić w seica malucz­
kich — oto cel Pogadanek.

Wobec tych prawdziwie miłych zalet, ja­
kimi się odznaczają Pogadanki, X. X. Katecheci, 
obarczeni częstokroć zbyt wielką pracą, powi­
tają bardzo chętnie tę nową pomoc, jaką im daje 
X. Młynarczyk w swojej książce. Również wszy­
stkie Siostry zakonne, zajmujące się po ochron­
kach wychowaniem dzieci, z pewnością pochwy­
cą za nią, jako za dzidną pomoc w rozszerzaniu 
Królestwa Bożego w serduszkach umiłowanej 
przez siebie dziatwy.

Pogadanki nabyć można w księgarni Cho­
dakowskich w Sandomierzu, albo w Szkole O- 
chroniarek w Maryóv ce*, ooczta Przysucha- Nie­
zadługo wyjdą również, artystyczne obrazy w 
liczbie 50, zastosowane do treści Pogadanek; 
do nauczania poglądowego. Do utrzymania u- 
wagi dziecka, nieptzywykłego .do skupienia, o- 
brazy takie są nieraz rzeczą wprost niezbędną. 
Rozmiary ich 35 X 45 cm. Sprzedawać je bę­
dzie po cenach najniższych obliczonych jedynie 
na zwrócenie kosztów, ta sama Księgarnia 
Szkolą.

Ks. J. Andrasz, T. J.

Pogłębienie. Powtarza się tu najważniejsze my- 
tli z opowiastką i po każdej zadaie się dzieciom 
dobrze sformułowane pytanie. W ten sposób 
wpaja się w pamięć ich to, co najważniejsze. 
Wreszcie praktyczne Zastosowanie. W powyż­
szej pogadance tak ono wygląda:,, Jak będzie­
cie dziś mówiły paciorek, to sobie przypomnijcie 
że w paciorku mówicie do tęgo Boga, co jest 
Stworzycielem nieba i ziemi. On dla was stwo­
rzył i zie.mt:$ i niebo i kwiatki; i owoce." Kończy 
każdą pogadankę krótki wierszyk - łatwy do 
«apamiętania; bywa on zwykle rekapitulacyą ca­
łości.

Wszystkich pogadanek jest 130. Zawiera w 
nich autor cały matcryał katechizmowy i życie 
P. Jezusa; a więc o Bogu i jego doskonałoś- 
eiach, o Aniołach, o stworzeniu i celu człowie­
ka, o przykazaniach, o łasce, o grzechu, o rze­
czach ostatecznych, o Odkupieniu, o kościele 
Chrystusowym i Sakramentach, bezpośredni** 
przygotowanie dzieci do spowiedzi i komunu 
Sw. W dodatku poucza autor, jak przygotować 
dzieci do I. spowiedzi i komunii św. w ciągu 
miesiąca..

Nadto w całej ks:ążce ro svpal autor sze­
reg cennych' i trafnych uwag dla samycle»wvcho- 
wawców, np. czy można karać dzieci na poga­
dankach religijnych jak pogłębiać pogadanki i 
aadawać pytania, czy należy chwalic dzieci, czy 
dziecku należy tłumaczyć racyę danego rozkazu, co 
należy wysunąć na pierwszy plan w pogadan­
kach o rzeczach ostatecznych. R rdzo dobre a 
mało uwzględniane są wskazówki co do róż­
nych kłamstw, dalej czy należy tlóma-
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Z Dziedzic. (Śmiała kradzież) W no­
cy z czwartku na piątek zeszłego tygodnia do­
puścili się nieznani dotąd sprawcy w Dziedzi­
cach nadzwyczaj śmiałej kradzieży. Najprzód 
wl imali się tuż obok kościoła parafialnego do 
kuźni kowala Zolicha. Czeladnik kowalski sły­
szał jakieś szmery i wyszedł przed dom aby 
spłoszyć złodziei, ci jednak chcieli się rzucić na 
niego, tak że szybko musiał się cofnąć do do­
mu napowról i drzw i zamknął. U Zolicha skra­
dziono kilka ciężkich młotów i stalowe dłuta 
z kuźni. Temi narzędziami włamali się sprawcy 
następnie do sklepu kupca Rosentala, tam zu­
pełnie rozbili i zdemolowali ciężką, ogniotrwałą, 
wertheimowską kasę żekazną i vçykradli z niej 
20(100 Koron. Złodzieje musicli bardzo dobrze 
znać sklep Rosentala. Nie wzięli nic innego, tylko 
getówkę; były tam kiełbasy i inne przysmaki 
ale tych nietknięto. Zadziwiająca rzecz, że nikt 
nie słyszał trzaskania, choc aż dokoła sklepu są 
same domy mieszkalne, .łodzieje zaś musieli 
po prostu jak w kuźni walić młotami do kasy 
gdyż jest zupełnie rozjjita- Niema prawie wąt­
pliwości, że zbrodni tej dokonali żołnierze; hzej 
świadkowie zeznawają, że o tej porze widzieli 
żoln cr/y s'o ;r'd. koło sklepu. Jeden świadek 
widział nawet żołnierza z świecą w ręku we 
drzwiach sklepu, ale śpieszył do służby na dwo­
rzec i nie miał czasu, aby się dalej przypa­
trywać co on tam robi. Złodzieje nagotowali 
sobie tragacz od Gizy, widocznie chcieli całą 
kasę odwieźć, gdy by sie nie było udało rozbić 
ją w krótkim czasie. Niestety mało widoków, 
aby się udało sprawców wykryć i ująć.

Z Frysztatu. Jadąc 10. b. m. koleją lokalną 
z Darkowa do Karwinej, byłem naocznym 
świadkiem zgroźnej sceny. Oto tuż poza mo­
stem nad Olzą pasło kilku niedorostków kro­
wy -Gdy zobaczyli nadchodzący pociąg, wy­
biegli ná groblę i poczęli go obrzucać kamie­
niami, kijmti, i t. d. aż strach zdejmował podró­
żujących. Tak oto wygląda nasza młodzież. — ■ 
Skargi podobne są dzisiaj, na dziennym porządku 
i zgroza przejmuje człowieka na myśl, co będzie 
dalej, gdy demorulizacya młodzieży będzie się 
dalej, gdy demoralizacya młodzieży będzie się 
dzieje. Są to bczprzecznie fatanle skutki tej^ nie­
szczęsnej za długo trwającej zawieruchy świa­
towej - ale zarazem i owoce braku dozoru 
nad dziećmi. — Ojciec na wojnie lub w pracy 
— matka ubiega się głównie ia środkami żywno­
ści, pozostawiając dzieci bez dalszej opieki. — 
A gdzież szkoła? nauczyciele? gdz e wychowanie 

karność szkolna? Są to niestety dzisiaj nie­
uchwytne pojęcia. Nauczyciele po największej 
części pod bronią, a ci, którzy się jeszcze w 
kraju utrzymali, są wszystkicm innem tylko me 
wychowawcami młodzieży. Obarczeni nad siły 
przelicznymi urzędami nie znajdują zazwyczaj 
czasu poświęcić się swemu zawodowi i to jest 
ta główna przyczyna rozluźnienia obyczajów i 
karności młodzieży. Dlatego — źle, bardzo źle 
czynią miarodajne czynniki, gdy szkołę i wy­
chowanie młodzieży stawiają na os'atnim stop­
niu, uważając wszystko inne za ważniejsze! — 
Czas by był najwyższy, aby zawiał inny pomyśl­
niejszy wiatr w tym względzie, bo przecież mło­
dzież to nasza przyszłość — to podstawa na­
szego bytu. —

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■W

Rozmaitości*
Arcyks. Karol Stefan a jeżyk pclski. Piękny 

przykład poszanowania polskiego języka dał 
arcyksiążę Karol Stefan z Żywca. Kazał on na 
swoich wagonach kolejowych zamalować nazwę 
niemiecką Saybusch a w jej miejs.e umieścić 
napis Żywiec. Arcyksiążę dał przez to dowód 
zrozumienia, że w kraju polskim nie powin­
no być miejsca na napisy niemieckie.

Norweskim Matuzalein nazwać można nie­
jakiego Abla Eliassena, który umarł w jednem 
z miast północnej Norwegii a liczył 121 lat 
wieku. Już w roku 1813 brał jako sternik okrętu 
rybackiego udział w wojnie angielsko-norwes- 
Iriej. —

Samoloty a ptaki. Wobec aeroplanów, ba­
lonów i Zeppelinów, różne gatunki ptaków od­
miennie się zachowują. Z początku okazują 
wszystkie przerażenie i spłoszone odlatują. Pta­
ki 'jednak przyzwyczajają się zwolna, wśród n h 
najbardziej są odważne wrony i kawki. Poznały 
one szybko, że nie grozi im niebezpieczeństwo 
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ze strony ptnkn-olbrzyma i że też pod wzglę­
dem Twościowym nie mają potrzeby obawiać 
się R jego s’rony konkurencji, lekceważą go 
przeto teraz zupełnie. Myszołów, sikorka i szpak 
również po pewnym czasie przyzwyczaiły się 
do latawców. Tatże kurcpaiuy z czasem pozby­
wają się trwogi, ale u nich trwa to znacznie dłu­
żej. Dzikie gołębie jednak umykały stale przed 
każdym latawcem i kryty się przerażone w koro­
nach drzew. Tu S'edzą jakby ogłuszony i pozba­
wione przytomności. Inne ptactwo dzikie z ga­
tunku kur, podobnie jak gołębi • zachowuje się 
na zjawienie sir latawców: przypada do ziemi 
oszaleje ze strachu, widzi bowiem w latawcu 
ptaka-drapieżcę grożącego mu śmiercią

fwłato opaiclła pruą bromrkz 1.1

HETMAN SŁOWA I CZYNU.

MOWA ŻAŁOBNA, 
kl4t,. wygłotll sa aabotaÙBtwla żałobna« Kg IsMM 

i, Henryk« Sienkiewicza 
fca. RadoU Tomaaak, profesor, 

w fcożofelo Braci Miłosierdzia w Cieszyn!«.
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Cali! asysty sysk przezaaczoay aa »Infernal ’« 
Mog. llolcWcra Grodsfeokle «.

Zan ówfeala nálety adresować! »Op.»lca W. Mel­
chiora Grodsłoddago« w Cfeszyałi (ks< T-ozeenek

Piśmiennictwo«
Księgarnia nakładowa Wtad. Sobierajskiej 

f’ozmiï:,. I* i i), ul. P i 2.
poleca: książki do nabożeństwa w- wielkim wy­
borze, Nowennę do św. patronów narodu pol­
skiego, książki powieściowe, deklaniatory, śpiew­
niki, piękną pieśń żołnierzy Polaków, słowniki 
dalej różne dewocyonalia, jak szkaplerze, różańce, 
medaliki, krzyże f t. d. Odsprzedającym z dru­
giej ręki wysokie rabaty. Ma również na skła­
dzie i dosłarcza po hartownej cenie: gry w 
kartonikach i arkuszach w wielkim wyborze 
książki obrazkowe dla dzieci, papier w teczkach, 
pocztówki, kalendarze i t. p. Cenniki na życzenie 
bezpłatnie.

Wypadki na froncie wschodnim można bar­
dzo dobrze śledzić przy pomocy nowej, w 7 
barwach wykonanej mapy Freyiaga: ,,Bcssa- 
rabia i zachodnia Ukraina", 1:1 mil., 50:70 
cm. wielka. Cena wiąz z przesyłką 1 K £>0 h. 
Nakład: G. Frcylag et Berndt, Wiedeń VII., 
Schottenfeldgasse 62. Sięgając od Kowla aż do 
Kronstadtu (przez Kijów), przedstawia ta piękna 
mapa, zabierająca bardzo dużo nazw, cały ob­
szar walki od Kowla-Lucka na północy aż do 
ujścia Dunaju na południu. Mapa ta uzupełnia 
inne mapy rreytaga, tyczące się frontu wscho­
dniego, już przedtem wydane, jak: Kurlandya 
Inflantj, Estonia (1 K 60 h), austryácko- i nie- 
miecko-rosyjskie obszary graniczne (l K 60 h), 
Bukowina (85 Ib), Rumunia (1 K o0 h), Pół­
nocna Rumunia i Bukowina (1 K 60 h), za- 
chodnio-rosyjskie obszary wojemrt: (1 K 60 h). 
Sprowadzać można przez wszystkie księgarnie.

•BZUJJ41CTWO HŁ. JAMA SAÄLaMDRA 
wydało «spisaną prsos kfe prob. Kasan. GkIMB

Pieśń mszabą o pokój 
wodfeg melodyl »Kto aią w oplaką«. 

Cena i «<■• 4 h.
Easówtoala sbiorowa adresować: »Ulfe fe*wa H. JaiäO 

Sarkandra« w Cłoasyalo, Stary Targ 4,

Poszukuje kupiehia 
realność z domem i gruntem przy Cieszynie 
lub Skoczowie, Ustroniu lub Goleszowie, za 
cenę 20 000 K do 60 000 K. Zgłoszenia należy 
posyłać do notaryatu w Skoczowie z 
podaniem wymiaru gruntu i stanu budynków

Do piły parowej 
poszukuje się maszynisty, tak zwanych forsznajdrów 
manipulantów placowych i innych robotników. Zapłat« 
dobra i wikt. Zgłoszenia przyjmuje Tomasz Legeraki, 

przełożony gminy w ISTEBNEJ koło Jabłeskowa.

Nr
Nr.
Nr. 41 — 46 dla mężczyzn LI 35*80 

Materyał, praca i ceny według przepisu ustawo­
wego. — Przy zamówieniach należy podać numer 
wielkości lub długości. - Przesyłka za zaliczką. 
Skład obuwia Gloria“ IConicj 

Wie feń III , Bliitenrjasse 8.

skórzanne »GLORIA.- z częściami wierzchmemt 
z czarnej lub brunatnej skóry cielęcej, końskiej, 
Boks lub Chevreaux z czarnemi drewnianemu 

podeszwami.
Buciki do sznurowania w pięknem wykonaniu. 

Cer.y dla potrzebujących;
27 - 35 dla dzieci 
36

Nawozy sztuczne 
nQilDQ7łvlBazar lud0WI' II fl U U U L\ J ■Me Fmsziacie.

Zarząd dóbr Czernina 
poczta Św ęcany, pow. Jasło, _ 

poszukuje zdolnego ekonoma do prowadzenia 
folwarku pod kierunkiem właściciela. - Warunki 
według umowy i kwalifikacyi. — Zgłoszenia z 

odpisami świadectw. .

Dwósh chtopcow
pod dobrymi warunkami poszukuję do nauki. PAWEL 

ROMOWICZ siodlarz w Skoczowie Nr. 37.

iii CisszyniB
•łowariyasasfe aarajaatrowaa« « adaofraalcsoaą porąką 

w domu „Dziedzictwa** na Starym Targu nr. 4 
z filia| w Dziedzicach

»ibteta K«życaak a* hlf»|jką l wakale M «■ttt* 
kowany » roaaal i pMyjiaaje

wkładki na oszczędność»•ki >bçuv«mi -

^+:.^//3C

Wydawoa: Ks. Józef Londziu w C«.szynie.



GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pism® p®świ9®®n® wiadomościom politycznym, nauce, frzomysłowi i zabawie.

C««a z przesył*« pocztową: 
cSeroMaie. . . . ® K — h
p$Mtnie . . . , 4 „ 5® „
kwartalnie . . . . 2 „ 2Í „

Bez przeeytta poMłewej: 
cflt*«y*imle .... * K — fc 
pMtOmie . . . . 4 „ — „ 
nvKrteJni« .... 2 » - „

Numer pMatytusy 1« taŁ 1W* Numer pejedynay !• hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: drukarnia „Dziedzictwa“, plac teatralny 8; ksjí^ 
mihni „Stella“ przy ul. aie. Karola Franc, tfxeta (Stefanii); Jaké® Reichmaan ugencya dzienników w-Cie­
szy aie; Marek Gróufeld, trafika Saska Kępa. — W Bognmiaie (dworzec): Otto AUUer i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystiäe liât?, Lorenpoßöency«, czaaopisena i płaaiądze «promuj IraMito £»
Refałtayi I »^■««ihtracjl »Swfa»aa OtimidgH w O—rprih. ttŁ »oWctws nr. 3. t, p

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 2® halerzy ed wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
razewęm umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 70» W 8IESZYKBE, piątek 18. października f /î-

Pasięteiw i Èto® sa „Ws aal Mghi H IÄ feWfcrâ ErsIMy » Eigszynle.Ll

Kr. 84

Knowania wszech- 
niemieckie.

Już w czasach przedwojennych wszechniem- 
4| w Rzeszv niemieckiej i w Austryi uprawiali 
sie przebierając w środkach szeroką, bezwzglę­
dną agi tacy ę, skierowaną przeciw wszystkim., 
którzy nie pisali się ślepo na program fanatycz­
nych hakatystów. W pierwszych latach wojny 
«gita ya wszech niemiecka, dążąca do zdruzgo­
tania wszystkiego, co nie jest niemieckie, jia 
asewnątrz przycichła. Skoro jednakże cenzura po­
puściła cośkolwiek cugle w Niemczech i u nas, 
êar wszechnierniecki,. ukrywany pod powłoką, 
„Burgfrieden“ zapłonął rta nowtł i zaczął się sze­
rzyć z niebywałą chyżością w Niemczech i po 
«reści w Austryi. Jak wiadomo, większość par­
lamentu niemieckiego oświadczyła się w czerw­
cu b. r. za pokojem na podstawie porozumienia. 
To nie było naturalnie na rękę zwolennikóm idei 
wszach niemieckie j, dąż ące j do tzw. pokoju Uin- 
Weuburga; to jest pokoju z ancksyami (czyli 
««garnięciem krajów na wschodzie i zachodzie 
Niemiec) i z olbrzymiemi, bo miliardowemi od- 
•dszkodowaniami, które według mniemania 
wszechniernców miałyby zapłacić -państwa eilt­
en ty, przede w sza sf kiciu zaś 1'rancya i Anglia. 
Ićięc Związek wszech niemiecki i pokrewne nip 
duchem organizacye polityczne postanowiły dą­
żyć do zagarnięcia władzy w Niemczech, tero- 
ryzować rząd i opinię publiczną przez osiahi; - 
■rie powagi parlamentu niemieckiego. Pod has-

Jura i Jónek
Jura: Saperlajdy kany, jakiś je wygclonj 

»owe szaty, czyś był kany na . wicsielu abo 
»a trzcinach ? Taki gibczok, cóż sie cie chvto 
pycha na stare roki? Dyć cie ani nie Iza po­
znać.

Jónek: Żc sie ci też eachciewo takich szpa­
tów, teraz sic nie chodzi ani na wiesicli, ani 
Ma trzciny, no ogoliłeth sie, dyć wiesz,, że 
je święto, święte; Jadwiżki, tuż nie będę cfo- 
dził fusaty, kie trzeja do kościoła. A cóż sic 
.ci też śniło o nowych szatach ? Kajż by mi 
też teraz stykało na nowe obleczy, dyc meter 
•rdynarnigo cajgu kosztuje snoci pięćadwacet 
reńskich a meter sukna sześćdziesiąt, nici ni­
wa, podszewki nima, a kupcy i krawcy sie dro­
żą, aż hruza. Jużech ni mioł ręcz co chynyc 
na sie na niedzielę, tuż mi staro przyniosła z 
trówły r góry stary anzug, wyprała na trokach 
łroche, wybiglowałtt i basta, obleczy na nie­
dziele gotowe.

Jura: Prawisz, że nici nima, nici je dose, 
eie są pochowane u rozmańtych żydków, 
snoci niedowno w Ostrawie jacysi tajni poly- 
caje zdybili u jednego żydka ^-agon nici a u 
żyda kosa, co nić śpiewo, ale przedowo talerze i 
górki na saksemberku, wielką kisle z niciami. 
I miłego kosa do klotki. Nikierzy tacy cygoni 
przedowają szpulkę nici po 10, 15 bai 20 ko­
ron,. Już sie temu nie Iza dziwać, jaki si£ to 
straszne szwindle robią. Jednego miglanca za­
wrą, a sto abo i çviçcej cygani dali.

jónek: A to sie jeszcze po nikiery m cachciewo 
jeny dalszej wojny; niedługo bedcmy chodzić 
boso jak pon pies, bez koszuî i galot jak kiesi 

'tern,, ratowania zagrożonej przez większość par-: 
lamentu ojeżyzny" utworzyły wielką organiza- 
cnyę pod nazwą „stronnictwa ojczyzny' i zaczę­
ły napędzać do niej za pomocą władz i urzę­
dów, nawet komend armii — jak przyznał mi­
nister wojny Stein - wszystkich ludzi zależ­
nych i jednostki, ulegające łatwo frazesom ni- 
byto patryotycznym. Akcyę tę popierał bardzo 
hojnie,wielki czyli jak się go teraz nazywa, cięż­
ki przemysł, który na wojnie robi świetne inte- 
resa i przeto pragnie możliwie największego jej 
przedłużenia. Propaganda wszechniemiecka, w 
której jedną r. wybitnych ról odgrywa, wielki 
admirał Hrpitz, spowodowała upadek dawne­
go kanclerza Bethmann-Hollwęga; potem usiło­
wała wciągnąć na swe" usługi kanclerza Dra. 
Michaelisa, by tak z dołu przez bezwzględną 
agitacyą za swemi celami a z góry przez pozys­
kanie naczelnego męża stanu w Rzeszy prze­
forsować śwe żądanie.

Agitacya wszechniemiecka w armii stała się 
przedmiotem interpelacyi w parlamencie ber­
lińskim; interpelacyę wnieśli członkowie nieza­
wisłej frakcyi socyalno-ęjeniokratycznej, doma­
gając się od kanclerza Dra. Michaelisa i od mi­
nistra wojny, by tym nadużyciom położyli kres. 
W dyskusji, która się nąd tą ir.terpelacyą odbyła 
w parlamencie niezawisły' socyalny demokrata 
poseł Ditniann omawiając agitaeyę wszechnie- 
miecką w wojsku, przytoczył szereg przykładów 
jak żołnierzy podszczuwano pizeciw uchwałom 
Sejmu Rzeszy i jak kilku marynarzy nawet roz­
strzelano.

Kanclerz państw* poruczył odpowiedź na 
podniesione zarzuty swemu zastępcy Hęlfferi- 

ctaowi i Miin'strowii wojny Steinowi, która jed­
nakże większości parlamentu nie zadowoliła. O- 
bydwaj ujiówcy wskutek ostrych wyrazów, ja­
kich w swych tTywodach użyli, sprawę raczej po­
gorszyli niż ''prawili. Nareszcie kanclerz Mi­
chaelis »am z glos, lecz chwiejąc się mię­
dzy mniejszoí ^Ł.szechniemiecką a większością 
pragnącą pokíýT na podstawie Dorozumienia, 
poprzestał na ogólnikach, które żadnej strony. 
nie przekonały ani ńie zadowoliły.

Ponieważ intcipelucya niezawisłych soeya- 
listów była wszcchmeincoin nieprzyjemna, a dla 
rządu po części kompromitująca, przedłożył ad­
mirał Capelle nie bez wiedzy kanclerza parla­
mentowi akta, mające zdyskredytować iutep«- 
lantów i uzasadnić oskarżenie, żc niezawiśli 
posłowie" soeyalistyczni usiłowali wywołać we \ 
flocie niemieckiej bunt. Dowody te jednakże 
większość parlamentu uznała za niewystarczają­
ce, gdyż materyały, jakie przedstawi,! Capelle, 
ograniczařv się jedynie do zeznań 2 majtków, 
którzy zostali i ozstrzełani, jeden pod zarzutem 
buntu podczas wojny, drugi z powodu podbu­
rzania do rokoszu. Pisma większości parlamen­
tarnej uważają publiczne i nieuzasadnione os­
karżenia całej frakcji za kompromitację admi­
rała Capelle a- pośrednio także kanclerza Mi­
chaelisa, gdyż na zeznaniach ludzi nie żyjących 
opierają publicznie ptzed obliczem całej Euro­
py przeciw posłom oskarżenie o zdradę sianu.

W ten sposób chcieli wszechniemcy od swej 
ügitacyi odwrócić uwagę - lecz krok ten się 
nie powiódł, owszem rządowi zadał głęboki cios. 
Admiral Capelle musiał wnieść prośbę o dymi- 
svç, a prawdopodobnie w niedługim czasie bę-

Jónek: Dyć przeca w hawierniach kopią 
dniem i nocą, snoci wszyckich hawierzy, co 
Dyli przy wojsku, bai na froncie, zegnali do 
jamy,'aż jeny kopią, a tu wąglo coroz rmeni. 
Petryola też nielza dostać, ani za drogi grejcar 
świeczek nigdzi nima, szczyp drzyć nie umią, 
a nima też ani z czego, czem bedemy świecić?

Jura: Bee to ostuda, w zimie, jak o sztwor- 
tej bee ćma, bee trzeja iść z kftrami spać. Ale 
gdo bee kole bydła chodził wieczór i rano. 
Nicech nie wyrządził; tużech potem poszeł ku 
staremu banhofu, ech wloz do tego konzumu, 
co to mają ci kolejorze, tam był hałas, larmo, na- 
dowali, kleni, że nima umasty, a naroz sie na­
szła w pączku gotowo fiksonfertyk, ale była 
schowano dlo tych lepszych panów.

|ura: Mają tam dziwuc porządki, telkowne 
roki mają ci kolejorze konzum, ale jeszcze po 
dzisio nie było żodnego porachunku; a drogi 
to tam je, ten iowor, drogsze niż u żyda. A 
w tej kuchyni dlo kolejorzy też tako gospo­
darka. Jednemu to tela masnoty naleją, że to 
w fecie pływie, a drugim dowają kawę, taki 
lur/.ysko, jak dyby we wodzie handry wypłu- 
koł. Ale joch im tam prawił: czemu nie ro­
bicie jakich kroków, aby przeca porządek u- 
wieść? Idźcie do kanenaryje rzecy: panowie i 
wy ’wyrchni zamiast robić nordmarkowską po- 
letyke, to nom dejcie jak sie palrzj' jodło; i to- 
wor. Cóż woni zrobią, szak wom głowy nie 
urwią. Dołech sie potem ś nimi do rzeczy, «ni 
tam o jednym kolejorzu piekne kąski wyśpiewo- 
wali Ale to na podrugi

nieboszczyk sa-bela « gutów, — es go nuisiot 
znać, był trochę na rozumie szaśniony

Jura: Wszyckigo cbybio, ale hulaj duszko, 
pekla neni. Joch był . ntam tydzień na dworcu, 
przy wąglu, by, też aspoń trochę tego wąglo 
dostać, bo uż ręcz nima czcin warzyć, tort 
mic jeny moja wysturkowała, tużech tam po- 
szeł, pytom, żebrzę, ale żoden ani kąska wągla 
nic do, że go nimo; prawiem im, na Sto kany 
widzi d , tuż tu telkowne lascugi ze samym 
wąglim, nie róbcie se mnie błozna, a prze- 
dejcie aspoń kapkę, dyć nie chcę zadarmo; pra­
wili mi dyć widzicie, że to wszycko idzie na 
wyrch ku uhrom. I istotnie stołech tam do­
brą godzinę^ to przeszło 6 cugów po ïztyrycet 
wagonów wąglo wszystko kansi ku węgrom
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odziedziczoną po ojcach naszych i piastowaną 
twardą dłonią naszych rolników i robotników. 
Nie dopuścimy do oderwania choćby piędzi zie­
mi śląskiej, gdyż każda, choćby najmniejsza jej 
cząstka, należy jedjnie do korony czeskiej, któ­
rej bronić będziemy po wsze czasv życiem w řa­
snem.

Posłowie nasi niech także niezwłocznie pod­
niosą swe czoła v: obronie praw ludu czeskie­
go na Śląsku, który z niebywałem zrozumie- I ko , Geschiitzzubehór, Kr egsgut" W -ze<Zy- 
niem staje dziś w szeregach całego narodu." wistości wozy te zawierały po kilkaset pakrm-

Więc według mniemania uczestników zjazdu I ków i (paczek z mąką, fasolą r innymi artyku- 
„kulturalno-ośw latowego" każda, nawet n aj - * ł:1m! /in ---- i„„ ------
mniejsza cząstka Śląska cieszyńskiego, należy 
jedynie do korony czeskiej, której bronić będą 
po wsze czasy życiem własnem. Na to bezczelne 
roszczenie sobie praw do obcej v. łasności marny 
tylko jedną odpowiedź: I my nie pozwolimy 
sobie, oderować choćby piędzi ziemi śliskiej" 
zamieszkałej przez ludność polską, i bronić jej 
będziemy jak przed zakusami wszechniemieckie 
mi 'ak przed szowinistyczną zachłonnością rady- 

j I kałów czeskich. My stoimy na stanowisku, któ­
remu dał wyraz „Związek śląskich katolików" 
w swej rezolucjo, która zaznacza scisłą łączność 
ludności polskiej na Śląsku z wielkim, licznym 
i chwałą okrytym narodem ‘polskim.

dzie mnsiał ustąpić i kanclerz z swego stanowi­
ska

Ale wszechniemcy w Rzeszy rozwijają agi- 
tacyę dalej, nawet po za granicami Niemiec szu­
kają zwolenników swych zapatrywań na przy­
szły pokój. W swej prasie ostro zaczepiają aus- 
tro- węgierskiego ministra spraw zagranicz­
nych hr Czernina z z powodu jego mowy wy­
głos 'onej o drogach i celach pokojowych w 
Budapeszcie, starają się nawet pozyskać dli 
swych idei koła polityczne w Austryi. Jak dono­
si wiedeńska gazeta „Abend" „stronnictwo oj­
czyste" z Niemiec chce przeszczepić swa agita- 
cyę na wiedeński grunt. Wszechniemcy chcą za­
łożyć wielki dziennik w Wiedniu, a środki na to 
ma dać ciężki przemysł niemiecki. „Abend" pi- 
sze że nie jest przypadkiem, że wystąpienie nie­
mieckich posłów radykałów ze Związku niemiec­
kiego nastąpiło zaraz po wizycie polityków 
wszech niemieckich w Wiedniu. Więc i w Aust­
ryi zamierzają wszechniemcy' przez stronnictwo 
parlamentarne za pomocą przekupionej prasy 
szerzyć agitację haka’ystyczno wojenną.

Mimo kompromitacji mimo poniesionej 
walnej klęski moralnej w parlamencie Rzeszy 
wszech niemieccy uj tdacze przeciw pokojowi 
krzątają się gorączkowo nad urzeczywistnieniem 
»wych planów. Zapewnie ruch wsżechniemiecki 
stał się dla swej zach fąn noścj^ielkiem niebez­
pieczeństwem dla całego świ^B. 
sprawę pokoju w niedosirzc

Razem z kompromitacyą 
wszechniemieckiej w R;

Głodna księżniczka.
(Przejścia bielskiej księżniczki Sułkowskiej.)

Jeden z dzienników berlińskich opisuje ob­
szernie historyę księżniczki Maryi Sułkowskiej, 
pochodzącej z bielskich książąt Sułkowskich, 

; I tóra jakkolwiek na świat przyszła jako dzie­
dziczka milionowego majątku, obecnie żyje w 
ostatniej nędzy i biedzie. Ojcem jej jest książę 
Sulkowski, którego majątek oceniano przed 
cztei dzies u laty ni sto milionów, przebywający 
obecnie stale w vv ieclnin. Jego ówczesnym peł­
nomocnikiem byl przez szereg lat Rumun, na- 
zwiskitm Ttychmann, który swego chlebodaw­
cę tak omotać potrafił, że wreszcie książę zgodził 
się na oddanie ręki swej jedynej córki Mary* 
jego synowi adwokatowi w Budapeszcie, który, 
tuż. przed ślubem zmienił swe nazwisko rodowe 
Teichmann na ładnie brzmiące Laganyi.

Przedtem jeszcze leichmann postarał się 
o ubezwłasnowolnienie księcia Sułkowskiego w 
tym jedynie celu, aby zostać oficjalnym pełno­
mocnikiem i urzędowym zarządca jego mająt­
ku. Stary Teichmann skończył w kilka lat pó­
źniej samobójstwem, obawiając się kary sądo­
wej za milionowe defraudacye, dokonane w na­
rządzanym przez siebie majątku księcia.

■Małżeństwo dra laganyi z epiką księ­
cia wcale nie było , szczęśliwe. Po niespełna 
trzech Ictniem pożyciu młody adwokat umieści! 
swą żonę w zakładzie dla obłąkanych, jako nie­
uleczalnie chorą umysłowo i na tej podstawie 
uzyskać zdołał urzędowy rozwód oraz ubez- 
w łnsnowolnienie księżniczki, która zresztą nigdy 
umysłowo chorą nie była, a w' danym wypad­
ku padła ofiarą podstępu.

Ostatecznie księżniczka wypuszczona została 
na wolność i wyjechała do Berlina, skąd wnio­
sła cały s/rieg skarg sądowych przeciw swemu 
byłemu nrużonkowi, zarzucając mu, iż ogłosili 
ją obłąkaną i pozbawił własnowolności w tym 
cdii, aby zawładnąć milionowym majątkiem jej 
ojca. Jednakże władze niemieckie odmówiły swej 
ingerencji, wychodząc z zasady, iz przedmiot 
skargi Sianowi takt, który rozgrywa się za grani­
cą.

Księżniczka, pozbawiona majątku i wszel­
kich dochodów^, mieszka obecnie na przedmw 
ściu Berlina, pędząc żywot biednej szwaczki w 
biedzie i nędzy, a jedyne jej utrzymanie stano­
wa przyznana z majątku ojca miesięczna pen­
sy a w kwocie 200 marek.

■W ostatnich dniach księżniczka, dla kk'>- 
rej już głód nie jest wcale nowością,, zapadła 
barozo poważnie na zdrowiu, w następstwie ca* 
go będzie nawet zmuszoną do poddaida się Cięż- 
kiej opt racy i, ria co jednak nie posiada żadnych' 
funduszów, i adciną jeot nu pomoc osób obeych.

Wszystkie przesyłl i wagonowe, jakie w Kwi­
kowie zatrzymano, wyekspedyowane zostały m 
stacyi Lw ów-Kleparów. Paczki nadane zostały 
przez pocztę połową niemiecką.

Zaraz następnego dnia przytrzymano na 
dworcu w Rzeszowie-Staroniwie znowu dwa wo­
zy przeznaczone do Niemiec. Nadane zostały, 
w-' Stryju i adresowane były do władz niemiec­
kich w Cuestin w Niemczech, a deklarowane ja­
ko , Geschiitzzubehór, Kriegsgut". W rzeczy­
wistości wozy te zawierały po kilkaset pakum 

łami spożywczymi. ( ! ' j Wewnątrz wozów znów 
znaleziono stos listów przewozowych i przeka­
zów' pocztowych, za pomocą których miano ro­
zesłać owe paczki ze stacji przeznaczenia de 
prywatnych osób. Prawdopodobnie przesyłki te 
przeznaczone są dla rodzin oficerów' i żołnieizy, 
znajdujących się w polu.

Pi żytocz. >iic wypadki świadczą, że wywÓ4 
ży w ilości z Galicy i, organizowany przez organa 
armii niemieckiej, odbywa się na walką skale.

Nie opływamy' w środki żywności; to tei 
wywóz nielegalny szkodzi interesom ludności w 
monarchii, która cierpi dotkiwy niedostatek i 
głód. Kompetentne czynniki, które w razie prze­
kroczenia przepisów o przemycaniu towarów a* 
strony cywilnej ludności występują z drakoń­
ską surowością, powinne z równą stanowczością 
położyć kies tym machiiiacyoin, skierowanym 
przeciw/ interesom całego państwa

T dal.

wszechniemieckiej w RztS/y, skompromitował się I Nielegalne wysycanie źyw- 
i wydział gminny miasta Cii szyna przez uchwa- I , , 
lenie sław nego x niosl u Hietcrstoissera domaga- I HOSCÍ Z flllStiVÎ do NÎeiîl'eC. 
jącego się pokoju ale tylko z aneksyami i od- | * *
S; kodowaniem wojennym. Grupa wszechniemie- I Na różnych dworcach w Galicja zatrzvmano 
cka na ratuszu cieszyńskim w swej urojonej ma- | w ostatnich 2 tygodniach kilka wagonów aclreso- 
nii wil Ikości ośmieszyła się w własnym kraju i I wanych do Niemiec, które pod firmą materyałn 
w całej Austryi. I wojennego zawierały wielkie masy potajemnie

Jzienniki ga.
7ctlnoLiz-U I 1,cyjsMe ~ cyonaryusz Urzędu nadzoru nad 

VSk olQoKIÇn I obrotem środkami żywności przjr namiestnictwie
I galicyiskiem, p. Trieoling dnia 2. b. m. transport Çzechow. I w ilości 4 wagonów, zawierający ukryte środkiI .ywności. Wyżej wymieniony urzędnik stwder- 

S/owiniści szcscy na Śląsku zaczęli nadobre I PO(Jcząs postoju pociągu w Krakowie, że 
konkurować z hakatą wszechniemiecką. „Sile* | P1 zewozi s,ć artykuły zakazane.
sia", która uznaje jedynie narodowość niemiecką I Wezwana przezeń komisya, złożona z urzę- 
na Śląsku, w nr. 247 z dnia Ib b. m. wy- I dników namiestnictwa, policyi, skarbu i kolei 
myśliła w swej przysłowiowej mądrości narodo- I Stwierdziła prawdziwość przypuszczeń p. Trie- 
wość , śląską" — oczj'wiscie obok niemieckiej. | blinga orzekła po spisanu protokołu, wy- 
Wedłiig niej mają nadal jedynie wszechniemcy | kowanie towaru. Do dnia 8. b. m. opróżniono 
i stojący na ich żołdzie i usługach „dajezfreund- I t1wa wagony: zawierały one koło 100 cetn. rtietr. 
liszy" na Śląsku sprawować rządv, obsadzać po I átochu i fasoli, Jólka':zies!ąt worków mąki so- 
maradach „Nordmarku" i „Volksratu" wszystkie I czewicy, ryżu kasz, kawę, herbatę, czekoladę, 
posady, nawet parafie w czysto polskich gmi- I tłuszcze i inne środki żywności. Jedna paczka 
nach, a tubylcza ludność polska winna zrzec I mTÎ3ca według deklaracji zawierać amunicję, 
się swych przyrodzonych praw i służyć jako I zawierała w rzeczywistości wędzonkę i śliwki 
potulny i spokojny podnóże k do. ispiracyi wszech- I st-szone. Prócz artykułów spożywczych znale- 
łiiemk ck’ch, przcszczepionj'ch z sąsiednich Prus | z*OI,o znaczną ilość koronek i materyałów na 
do nas? go kraju. Polemizować z wszechnićm- | bieliznę, a nawet ubrania. Wy ładowanie dal- 
cami nic zamierzamy', nie myślimy ich przekonać | szych dwóch wagonów odbyło się w następnych 
bo to trud nadaremny; mózgownice wszechnic- I dniach.
mieckie są dziwnie zoryentowanc, mają swe za- I Ody organy namiestnictwa zajęte były spra-
sady, normy, niedorzeczne wprawdzie, ale nie- | przytrzymanej przesyłki, w dniu 3. b. m.
ugięte a główmym ich ha*-łi-in „siła przed pra- I nadesz.ły na dworzec kolejowy w Krakowie zno- 
wetn." I yu cztery wagony, adresowane do Prus, a rna-

Ale i z drugiej strony zaczyna wzmożona I J3ce taką samą, jałf tamte zawartość. Oczywiście 
agitacj'a radykalnych Czechów śląskich zapu- I P^zytrzvinano je i wezwano jak poprzednio ko- 
szcz ć swe zapędy na Śląsk polski; roszcząc so- I m’sK» celem spisania protokołu i wydania dal- ; 
bie nibyto jakieś prawa do całego Śląska wsclio- | szycb zarządzen. Zanim jednak wezwana ko- 
dniego, zamieszkałego jak statystyka wzkazuje I m|sya na dworcu Kolejowym się zjawiła, na- 
w przeważnej częśc> przez rdzennie polską lud- | czeln|k komercyalny staeyi p. Krug zezwolił na 
ność. Wyrazem tych dążeń husycko-radykalnych | ^jckspedyowanie całej przesyłki do miejsca 
jest wniosek, który „Matice Osvěty Lidové" | Przcá8aczcn:a, wbrew protisto«i namiestnictwa 
na ostatniem swein walncm zebraniu dnia 7. I ^tórc poleciło n.ist.p lic telegraficznie zatrzymać 
b. m. w Polskiej Ostrawie uchwaliła. Zjazd, | transport w drodze. Niestety, przesyłka lymcza- 
w którym wzięty udział żywioły szowinistyczno- | sern była już w bezpieczuem miejscu i inter- 
czeskie, między innymi także posłowie socya- I wcncya namiestnictwa okazała się bezskuteczną, 
listyczni Or. Witt i f-rokesz jednomyślnie przy- Taki sam wypadek zaszedł w dniu 6 b 
jął przedłożoną pizcz nauczyciela p. Nohela re- m.; kiedy na dworzec kolejowy w Krakowie nrzv- 
zolucjrę następującej treści: | sz*o dalszych pięć wagonów ze środkami żyw-

„Lud czeski, zastąpiony przez swych dzia- I ności, przeznaczonemi do Prus. Naczcbik ko­
łaczy na polu kulturalnem, oraz reprezentantów mcTyalny stacyi, nie czekając dalszjch wska- 
wszystkich czeskich towarzystw i korporacyi z zó^ ek ani pokceń namiestnictwa, przesyłkę skie- 
»aduścią konstatuje zgodność z historycznym I rowal według adresu do Niemiec. U ten sdo- I 
manifes, rn p-sar/y czeskich do posłów narodu I sób 10 wagonów najbardziej poszukiwanych 
fa$s *%°'. . ............... .. i lodków żywność za wiedzą i zezwoleniem nie- I

Mężnie i zgodnie poopisuje lud śląski spra- I prawnem naczelnika dworca, poszło za granice 
cowa..ą ręką odezw bn w dosłownem jego. I kraju... Wogóle władze kolejowe ida dziwnie 
rrzniienm. Niech się v,res;«.ie skończą rpę-z -ruic | rażąco na rękę obcym czynnikom, a utrudniają I

i. j • I ak<-Tę san»'»brony przed ogołacaniem państwa I
Cały niepodziełny Słąsh jest ojczyzną ntrtaą, | a » imoéci. |
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Wuspa Ozt/lia cali w rakach Hiemców.
W sosinMÈ.

Położenie niezmienione.
Wiedeń, 15. października. Urzędowo dono­

szą: Przy stale niepomyślnej pogodzie doszło 
t ikże yvczoraj do wzmocnionej czynności bojo­
wej tylko na Monte San Gabriele i w dolinie 
Wippacliu. Przedsięwzięcia naszych oddziałów 
szturmowych miały skutek. Włoskie natarcia zo­
stały odparte.

Wieckfi, iß. października. Urzędowo douo- 
szą: Ni płaskowyżu Bainsizza-Sw. Butli roz­
biły się włoskie natarcia pojedyncze. Na Monie 
San Gabriele przedzierania się nicpr/' jaciclskicli 
oddziałów unicestwiono w walce na granat) 
ręczne. ,

Wiedeń, 17. października Urzędow o dono­
szą: W odcinku Gabriele odparto znowu włoskie 
natarcia.

Ssef sriftbu go«rainer».
Wielkie przesunięcia wojsk we Włoszech.
Pisma wiedeńskie podają z Genewy, że 

w'cdle doniesienia pism francuskich w Lugdunie 
od tygodnia wstrzymany jest wszelki ruch oso­
bowy i towarowy na liniach przechodnich fran- 
cusko-w łoskich.

Natomiast lxz przerwy trwa ruch pociągów 
woj »kowych, które przeważą Anglików na front 
włoski, wrrz z parkiem artyleryjskim i amtipi- 
cyą. lakże w cały cli Włoszech północnych nie 
ustaje ruch pociągów wojskowych, co wszystko 
oznacza, iż we Włoszech odbywają się w ielkL* 
przesunięcia wojsk.

Prawdopodobnie dążyć będzie komenda 
włoska do uzyskania jakiegoś sukcesu a to ze 
względu na zbliżającą się sesyę włoskiej. Izby 
posłów i wzmagający się. nastrój pokojowy we 
Włoszech. '

wii üiisw i m»c 
i ta I linii

Postępy na wyspie Ozylii.
Berlin, i5. października. Naczelna kv alera 

donosi: Na wyspie Ożyli uzyskaliśmy szybko 
postępy. W impety c nyin mai szu n; pułki 
piechoty) '• fcalal ony cykl1.stów, wielokrotnie nie 
czekając na zbliż'nie ■ i tylery i, pobiły nie­
przyjaciela, gdzie się ty 1 o ustawił. Półwą ep 
Sworbc /ostał ud północy odcięty podczas, ,d\ 
ogień n 'szy ch okrętów poy strzyrtiał baterye lą­
dowe btoiiny prz. d pł. aącym Arensburgiem i 
posuwamy/ sii w e w 'ho Inicj części wyspy, gdzie 
siły' rosyjskie s/vbko cc’ gą <ę ku wscohdni mu 
wybrzeżu, ażnn ujś tamę lacjci O-ylię 
z wyspą Moon. N.’- łodzie torpedowi wtar­
gnęły na wody międ , flzylią i'Dago" i od­
parły w' kdkakrotiiyi.i potyczkach rosy jskie sile 
morskie ' bagna Moon.

7 rosyjskie o frontu lądoweg*o i z Rumunii 
bez większych akcji bojowych.

Berlin, Iß. tźd-iernika. Naczelna kwatera 
donosi: Woiska walczące na Ozylii pod rozka­
zami geir raki pi. cho(\ Katena opanowały v. r,<>- 
raj zupełnie całą część wyspy. Na pól' spa 
bw orbe, w chi< r a’| t m na pOÄdnie, gtnwi-ji’ 
jcSZCZe o(i( . Wojski Hi . i>k' ', 1 ty
opór. Cu, ki. ! u iy\ nadbiz"’ • ...y jjiiu-
szone do mil/eiiU przez ogień nas ich bkretów. 
Niepizyjancl /• tał tak ostro wcpch.uiy na wy- 
brz< że s -ho In i •, że tylko części mogły się 
iirctov. ai przt ■ tamę prowadzącą ni Moon. W 
walkach o przyczółek mostow y Orisar, na- scho- 
dnim kriéi a O'y iii, współdz ałały ;kut< ez : od polhoiy iiL„... sjły morskie. Dotąd iruir ono 
przeszło 2,0(1 j.uców. Rozprószeni liczbę jeszcze 
powięks ą 30 dział, 21 karabinów maszynoy vch, 
kilka samolot >w i kdka wozów wpadlo dotąd 
w ręce y:i y eh wojsk lądowych, które przy 

znakomitem współdziałaniu części Hot), pozo­
stającej pod rozkazami wiceadmirała Schmidta 
wykonały ważniejszą część swego zadania w 
czterech dniach. W ryskiej zatoce morskiej pb- 
sadziliśmy wÿspy» Pumoe i Abrc.

Na. Ironcii lądowym na wschodzie bez waz- 
niejszyih wydarzeń.

Berlin, 17. października. Naczelna kwatera 
donosi: N’ przyjacielskie siły stawiające jeszcze 
opór ni , ł yspie . «woibe /ostały pokonane 
przez naszi .. jjska. Wyspa Ozy lia znajduje 
się tem samem całkowicie w naszem posiada­
niu. Wczoraj zabrano przeszło 1100 jeńców.

Nasze siły morskie stoczyły potyczki z ro­
syjskimi kontrtorpedowymi i kanonierkami na 
północ od Ozylii i w zatoce ryskiej. Potyczki 
przebiegły' dla nas pomyślnie. Bez w lasnych strat 
zmuszono nieprzyjacielskie okręty do odwrotu. 
Hydroplany obrzuciły bomb mii Pęrnau. Wy­
buchli tam wielkie po/arv.

Na froncie lądowy m odżyła znacznie czyn­
ność policzkowa na kilku miejscach. Rosyjskie 
oddziały' podjazdowe, posuwające się ^naprzód 
zostały rozprószone.

P.'TrirjQ c-Mt.-kwałtrm : In Jeuderff.

Ha ni Ml
Nic nowefic.

Wiedeń, U. pazdzijririi a l rzędowo dono- 
s, ą: W obszarze c .k. wojsk bez s/cz-gólny ch 
wy darzeń.

iyieüe.’i, 17. pażuzieiinka. < ;zid"vo dono­
szą: Miejscami odżyła czynność potyczkowa.

Szef sztabu g,«nwr<lnego.

Mi uteida-tata
Walki we Flandryi.

Berlin, 14. października. Naczelna kwatera 
donosi- Front armii królewicza Ruprcchta: Na 
placu we flandry i po ogniu hurag uiowym inię- 
dz\ łys i Denk' dalii wczoraj rano nic na­
stąpiły. Przez cały dzień Czynność ogn ow i nad 
wybPzi żem i 1 lasu Houthoulst do wiielu- 
wlt byki żywa a szczególnie spotęgow.da sie 
wicczor-.m. Silne francuskie i angielskie oddzia­
ły wywiadowcze natarły na kilku miejscach na 
nasz_ liniej zostały' one odparte. W Artois i 
na półneje od St Quentin odży.l przejściowo obu­
stronny'1 ogień w połączeniu z potyczkami wy­
wiadów cz.cnii.

Iront armii niemieckiego następcy tronu: 
W ichodniej częś'. i Chemin des Dames chwi­
lowo silna walka artyleryjska nad gosciiicem 
I u >. .~>oi-s )u 1 raucuzi przeprowadzili vi'C/or.y 
pi sihiy'h ■’ itr-Daków na rowy zajęte przez 
u ■> na i od młyna Ykmcleię. Wszystkie 
były Ir . i /łamali się wśród obifhchstrat. ' ,

Berlin, 15. października. Naczelna kwatei i 
donosi: iront armii kr. Ruprccbia. Czynność 
boioiva artyli ryi we Flandryi byki zmiennie silną. 
Nad wybrzi żc-m i w jiojcdynczi ch odcinkach 
fronbi mię Izy I \(s i (Deulc skonceiilrow ano ogień 
chwilowo do‘ silntgo działania. N-. rozległem polu ' ybojoi.cm dc ło kilkakrotni', ćo poiyczek 
wywiadowczych. W Ario, zaatakowali Angli­
cy zu-.iczuemi idami między' S :arpą i gośti-ńcem 
(kimbrai-Arras na szerokości 4 kilometrów. — 
Szturm rozbił .D u i skrzydłach w ogniu. VV śrbdku wtargnął nicprzyjaiicl w nauze linie. W 
nocy został sFirntąd w' koiitrnatarciu wypędzo­
ny. Koło St. Quentin ożył przejściowo ogień.

katedrę ugodziło znowu 15 gi■ matów 
broni armii niemieckiego następcy' tronu: 

Między doliną Ailetre i Braya, tildz; z w śred­
niej czyści Chemin des Dames rozrywały się 
przez cały/ dzień gwałtowne wjki artyleryjskie, 
lakże na północ od Reims, w Szampanii i nad 
Mozą ogień potęgow ał się ehwilowo.

Berlin, 10. października. Naczelna kwatei a 
donosi: Front armii kr. Rupprechta: Wczorajsza 
czynność bojoyva artyleryi we łlamlryi była po­
dobna do dni poprzednich Większe -walki pie­
choty- nie odbyły się. Natarcia wywiadowcze 
Anglików' odparto na kilku miejscach także w 
Artois.

Front armii niemieckiego iiastępcy tronu 
Walka artyleri jska na północny wschóJ od 
SoiNson była znowu przez cały dzień żywą 
lakże na zachód od ( raoiine spotçgoivala się 
przy' dwóch nowych bezowocnych atakach łran- 
cuzów przeciw zdooylnym przez nas niedaw no 
rowom na północ od młyna Vaucerc. Kilka 
potyczek wi'w'iadow czy eh przebiegło dla nas po­
myślnie. Na ż.achód od Suippts prřfprowadzi­
li sascy grenadyerzj a na zachód od Mozy 
bawarskie oddziały szturmowe wielką liczbę jeń­
ców i kilka karabinów maszynowych z irancu- 
skich pozycyi. Czynność ognmwa na północnym 
froncie Verdun by la zyw-szą niż w ostatnich 
czasach.

ßeriln, 17. października. Naczelna kwatz.a 
donosi; Iront armii królewicza Rupprechta: We 
Flandryi walka artyleryjska wzmogła się znowu 
do znacznej siły od terenu zalanego prze Yserę 
aż do I ys. Siła ogniow-a wzmogła się w' poje­
dynczych odcinkach, a wieczorem na całym fron­
cie. Poza potyczkami wyyviadowczerni, które były 
liczne także między kanałem I.a Bassee i Scurpą, 
nie doszło do czynności piechoty.

Front armii niemicekiego następcy trp.m: 
Walka ogniowa na północny wschód orl Soisson 
roz-'Z- rzyla się wczoraj w boki, była chwilowo 
bardzo żywą. V zachodniej Szampanii, w Ar­
gonach i na- wschodnim brzegu A'lo/v osiągła 
czynność artyleryjska również większą gwailop- 
ność niż w ostatnich dniach.Wczoraj zastrzelono 10 nieprzyjacielskich >a 
molotów', i jeden .balon na uwięzi. Por Buelow 
strącił swego 2'3, por Bochnie 20. przeciwnika. 
I otnicy nasi zaatakowali ponownie i z widocz­
nym skutkiem bombami Dunkierkę. W odwecie 
za bomby rzucone pizez nieprzyjacielskich lotni­
ków na otwarte południowe niemieckie miasta 
obrzuciliśmy ł ombami imasto Nancy, leżące wre 
francuskim terenie operacyjnym. Skutkiem tego 
były w ielkie pożary. |

Pierwszy g«n.-kw«lerm ■ L u «I e n d o r f f.

Ma w »taili.
Położenie niezmienione.

Berlin, i i. października. Naczelna kwatera 
donosi: Przy gwałtownych ulewach żywa czyn­
ność artyleryjska tylko koło Monastyru i w luku 
C.zcrny-

BerEn, 15. października. Naczelna kÂyatei i 
donosi; Położenie niezmienione

Berlin, Ib. października. N.iczelna kwatera 
donosi: W równinie Stnun Bułgarz, pozosta- 

■ wili Anglikom kilka miejscowości.
Beriin, 17. paźd-ziirnika. Naczelna kwatera 

nosi: Bez większych akcyi bojowych.
PifcrwJMty aan.-kTHit«rm : ł u * e n J • r f f.

paliły- ssikjf.
Z izby pojlviv.

Galy w torek był yy parlamencie wiedeńskim 
poświęcony/ dy/skusyi nad sprawami uchodźców'. 
Mówcy podnosili skargi i krzywdy przy muso­
wo ew'-akuow'aucj i w w ielkich obozai h umiesz­
czonej ludności. Dyskusyi spowodowało przykre 
zajście yy obozie uchodź«.óyx południowych w 
\Vagna, gdzie żandaun zastrzeiil chłopca, który 
razem ż innemi rzucał na patrol żandarmów ka­
mieni m. Poseł Halban (z kola polskiego) skar­
żył się na system barakow'y, który odcinał 
uchodźców j ik więźniów od styczności z ludno­
ścią cywilną. Ucliedźaom odmowiano wszelkiej
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możności swobodnego poruszania się i uczci­
wego zarobku. Ten czlouick ■ mówił Halban, 

• który wymyślił system barakowy, będzie od-, 
powiadał przed Bogiem i państwem zi tysiące 
złamanych cgzystencyj, będzie odpowiadał za 
to, ze tysiące obywateli,, którzy przybyli jako 
lojalni abywakle, bo nie chcieli six oddać na 
usługi wrogów, albo pomarło, albo wróciło z 
ni-dewieizaniem dla państwa i urzędników'. - 
Ooccny minisiei spraw wewnętrznych obiecał 
usunąć samov olę policyjną w" barakach, .ile aie 
da się powetować tego, co grzeszono przez 
całe lata, na tern polu.

linienie ni Włochów omawiał po-,. I s. ł aidulti 
szczegółowo stosunki w obozie uchodźców w 
Wagna. Poseł Einspiimer •(/ zjednoczenia nicni.t 
próbował osłabić wrażenie wy ołane oświadcze­
niem popuzed. mówców, zaznaczając, ż< .inutile 
zajścia w- VCagna w ogóle nie byłyby .->ię wy­
darzyły, gdyby nie podjudzano młodzieży ód 
szeregu miesięcy. Minister spraw, wewnęlizm.ch 
Toggenburg obszernie odpowiadał na wywody 
poprzednich mówców, przyćzclł usunie cic kar 
dyscyplin irny ch w obozach i wydanie zaiządzeń 
by los uchodźców polepszyć. Poseł Rauch (Kolo 
polskie) podniósł między imiemi zarzut, że w 
niektórych prou incyach niektórzy wysoko po­
stawi ni urzędnicy austryaccy prowadzą agitacyę 
przeciw uchodźcom. Do nich należy radca dwo­
ru Roth przy rządzie krajowym w Opawie Poseł 
hr. 1 asockL (Koło polskie) przedstawił stiasznc 
stosunki sanitarne w barakach uchodźcych 
Choceniu, gdzie epidemia tyfusu plamistego i- 
.< ała półtora roku i po<d ’ m< ’ w! ’ i r, 
gdyż zaiządzcma sanitarne były ni< dosi jtei /n< . 
Równie smutne sto .miki panowały na siat-i 
przeglądowej w Węgierskim lhaďyszczu.'

Najlftrdz.icj charaktery ;h cziie .ą daty śmier­
telności.. Pr yziiae należy, ż< prawi od roku, 
specyalnie w ostatnich unistach, stosunki zna- 
cznje sic poprawiły. Znać ridocznie bardziej 
ludzkie zapatry wania, lepszą ntencyę i łepzs.i 
opiekę ze strony ministerst. i spra.. wewnętrz­
nych. Dobra wola ministra i rcfcrlntów nie­
wiele się jednak przyda, jeżeli nie nastąpi 
retoima w- niższych installe' ach, których organy 
dopuszczały się, jash. twych naduży ć, ? które 
najeży pociągnąć do surowej odpowiedzialności. 
Naturalnie trzeba, by wedle możności dano także 
odszkodowanie tym, którzy szkodę ponieśli Raz 
zerwać należy ze systemem samowoli i bezpra­
wia. Ludziom, pomieszczony m w burakach trze­
ba przywrócić swobodę ruchu, Ni.smfy, istnieją 
jeszcze c;ąąlc baraki internowanych, a obywatele 
Królestwa Polskiego, mimo wszelkich ludzkich Sarąącfteń nionarćłiy, nic ą zwolnieni tvch 
obozów. Mówca domaga się; aż by t ch hiclzi 
w myśl szlachetnych intem-ÿj cesarza, mdy h- 
miasl wypuszczono z obozów i zezwolono im na 
powrot do ojciyzir Z p;n odu z ." ia x W -- 
gna wyraża mówca uchodźcom pom mo» . m i 
ich przedstawicielom, jak najżywsze współczucie 
i zycz im, by równi .zybko wrócili do oj- 
C/ ,zny, jak t > u Toiakó po > ;\L,,-Vj czi -i już się stało.

Na środo« em posiedź niu łzby p.słi „ tn k 
towano dostarczanie środków źywm^ci \X/ę- 
giti do Aus rvi- Poseł hink przi • wił s dony 
v zrost cen za ílus/cz, które się od u, ny pod­
niosły z 8 Q[< na Í2 K. Tiz.-bi koni.- , L
dązyc do radykalnych zmian obecny, h ni?z.io- 
snych stosunków, które niogą doprowadzić do 
wygłodzenia. Tak samo inni niowńy pos, ł Gall, 
Muchicz, Aust, Stark, Hofmanu domagali się 
energicznie od rządu kroków, ktýreby umożliwiły 
przeprowadź nie aprowi.acyl. Następnie rozpo­
częło się drugie czytanie prowizoryum budżeto­wego.

Przesilenie w Níení. związku narodowem.
Niem. /wiąz k narodowy piz , iiojzi isire przesilenie Radykalna grupa (zło’ ma z 2 po­

iło w) zgłosiła wystąp,ilni ze zwi zku, a .. na­
stępstwie Dr. Dobcniigg złożył in/ąd 'preze- i. 
Powody \.y stąpienia radykałów >ą lo/m -, 
przy najmniej według dzienników, w i 
stości chce grupa Wolffa zysła. yoln-' -, 
aby przez ..-tale wyży u nr < -chov i umyć i 
Słowian uniemo’iiw ,ć prac erwać p, i lament, 
/a pozór służy radykałom g,i,v. ni sprm a uła­
skaw ionych -posłów i praw dopodobicńsłwo wy­
borów uzupełniających N. fr. Presse twierdzi 
nadto, że ruciykahści pogodzili się wprawdzie 
z mysią o wyborach uzupełniający ch, ale chcą 
przy tej sposobności odebrać innym grupom 

niemieckim kilku kandydatów, w i celu zaś 
inuszą uwolnić się od solidarność i.

Ministerstwo zdrowotności w Aushy-.
,,Polnische Stinniien" donoszą, proc*- 

przygotow awcze nad utworzeniem mim i - a 
zdrowotności tak dalece postąpiły, ż 
najbliższych dniach odręczne pismo c i c 
zarządzi zorganizowanie nowego miniski ■ 
Równocześnie obaj ministrowie bez taki: 
Mataja i dr. Horba-' ewski zamianowani zc>s ■ . 
ministrami risortov ymi.

Rozwiązanie Nacz. Koinit. Nar.
Kraków, 10. października. Wczoraj odb > 

się w sali Rady m. Krakowai plenarne po-, - 
dz- nie N. K- N, naddórein uchwalono lozwi - 
zanie N. K. N. Rezolucja opiewa:

Naczelny komitet Narodowy uchwala roz­
wiązać si, z chw-ilą powstania prawowitego rz - 
du polskiego i agendy sw<>ir przek izujc i. 1 
r ądowi. Do przepro’ adzeuia oddania tych - 
agend, a w sz' zcg dności Legionów j ti o kadry 
armii polskiej upoważnia e- foj:; Komisy ę w- - konawczą.
Powołanie członków Rady Regencyjnej w Kró­

lestwie polskieni.
Wiedeń, ló. października. Cesarz w\stoso-

- ał I ł. b. m. do c. i k. geimi ił-gubernatora 
w' Lublinie gfinerał-majora hr. Szeptyckiego na­
stępujące najwyższe pismo odręcz.n

Kochany hr. Sz'-ptycki!
W porozumieniu z moim ojinni sprzi- 

■ 'r/. ńcun, c■ strzel.i niemieckim, -r-z-im i 
stosu ne, w_ myśl miyl.ulu I. pat. u z < 
wrziśn a 1Q1/ v spi r.-cic via Izy jia-.s-vo« 
Króh .-da ic Polskům powołać na urząd ja .o
izłonkÓM Rady k\;y cyjmj w Królestw Pol­
skim arcybiskupa metropolitę iwart/ iwàkivgo 
Aleksandra Rakowskiego prezydenta miast i 
War-./ivy ks. /dzida-, a Lubomirskiego i wła­
ściciela dóbr w Małuszynie hr. Józefa Ostrow­
skiego. Polecam Panu niniejszem wykonanie te­
go aktu wspólnie z cescrsko-niemieckim gene- 
rał-gubernatorcm \ Warszawie.

Akt ten został ogłoszony w czasie urocz
- i Kościuszko -l:.j w I ublinie. ( icn.-guber- 

nat-jr l.r Szeptycki v głosił sioso c ne przeinó 
wicnie i o i ./ .Ki li społcczeu twa polskie­
go w Królestw ie, a zakończy I iristępującem ży­czeniem ;

..Składam niniejszem lałeniu narodowi pol­
skiemu moje najgorętsza żwczcnia wobec tego 
doniosłego faktu histoiy cznego. Życzę narodo­
wi aby duch Kościuszki, tego wielkiego Polaka, 
duch pra dziwej mił< ci ojczyzny, podporząd- 
k nią z , slko dobru ojczyzny, duch bu­
dujący a nie burz.ic\, prowadził zgodny, jedno­
lity naród polski do odrodzenia pod kíciov nictw, 
nai ł / - c-j rzą lżącej władzy polskiej dostojnej 
Parły r 'cncyjnej, której się należy posłuch kaz- 
d o jii jwitowigo Polaka.

diec1 je Polska! Niech żyje jej dostojna Rada Regencyjna!"
. Trzssiłenie kanclerskie w Niemczech.
Z po o.iu znaiiy.l. zai/ w sejmie Rz.szy 

niemiecki j, o ktoiych donosimi na innem miej­
scu, wnii ł mmi .ter maryiiuiki Capelle, prośbę o 
dyrnr-ę. Załatwienie dymisyi wymagać będzie 
jeszcze jakiegoś .okresu cz-r u. W każdym razie 
nie nastąpi to przed powrotem cesarza Wilhelma 
z Bałkanów. Kanclerz dr. Michaelis udał się 
tymczasem w podróż do okupowanych obszarów; 
wschodnich; z tego możnaby wnosić, że prze­
silenie kanclerskie obecnie nie jest-aktualne. Je­
żeliby dotyrchcz<isowy kanclerz pojd. naciskiem 
większi śi i parlamentu niemieckiego mtisiał ustą­
pić, v;ymivirają ćzi -uniki między następcami ks. 
Bütow a lub Kühiinanna.

Wielkie dzienniki niemieckie a mianowicie
- ielkoprzcmysłowa , Deutsche Zeitung" doma­
ga się wprowadzenia w Niemczech dykt-tury 
uojskoy . j. lak, jak obecnie rzeczy stoją, dalej 
być nie może. Dyktatura parlamentu wyin ?a

zdaniem tej prasy - jako odpowiednika, 
dyktatury v państwie niemiecku m.

Na ostatci. o , nik przewlekającego się w Niem'-Z'-c'i ki ,z naieży j szcze czekać, mi­
mo, iż ro trzy;?nu , jego zdawało się już być tak bliskie.

Zbawienie Niemiec tylko na drodze 
porozumienia...

Berlin, B. paźdzkrnika. W dniu wczoraj­
szym rozpoczął się w Wuerzburgu zjazd śo- 
ryahiej demokraci niemieckiej, pierwszy ed 

chwili wybuchu wojny. Zjazd rozpoczął się ol- 
brz' m’ą manifestacyą za pokojem na zasadzie 
P rozumienia, przyczem główny referat «ygło-

i pjspazad l’acxopr muamappips L'sod ps 
no" i ko socyalnej demokracyi niemieckiej w cią­
gu -..ojny, jej stosunek do rządu1 i t. d. i pod- 
kr. >11, że dla Niemiec zbawieniem może być 
tylko pokój na drodze porozumienia.

Powołanie niezdolnych do 
służby z bronią 

16. listopada.
jTak już urzędowo ogłoszono, zamierzonem 

j- t, nowe powołanie pew nej liczby obowiąza- 
1 h do służby w pospolitém ruszeniu, którzy 
I dotychczasowych przeglądacli uznani zo- 
'j /.a niezdolnych do służby pod bronią ;bę- 
d-i oni posołani do służby w' pospolitém rusre- n ,i bez broni .

Akeva ta opiera się .ia paragrafie 2 > .isD-w y 
o orgartizaeyi pospolitego iiiszcuia, w myśl któ­
rego wolno powoływać go szczególnych c/ynno- 
ś< i osoby obowiązane do służby w pospolitém 
itsz>-niu, odpowiednio < o ich oso'’i«ł.ego uzdol­nienia i zawodu.

Tonie" az'M śróc. ogółu j/ąnują naisorz ..zuk j- 
sze, niezgodni z rzeczy w Kły m stanem rzeczy 
zapalryw ima, kto •; łaścu./ie będzie pov'olany 
do tej służby, przeto należy przedewszystkiem 
stwierdzić ~ jak to za/ii.z-zył w parlarzencie 
minister obiony krajowej — iż w każdym ra­
zie powołane nie będą te osoby, które uwolnio­
ne zostały ze służby wojskowej na podstawie 
orzeczenia: „inwalida, niezdolny do żadnej służ­by w pospolitém inszemu."

Ze względu na interes publiczny, pierwsi 
powołani zostaną do służby w pospolitém rusze­
niu bez brom ci, którzy nie wykonyw-ują żadne­
go zav odu. Pizy powoływaniu tych osób, które 
dotychczas me były czynne na żadnem polu 
służby publicznej, wcale nic będzi® uwzględni«- 
ntm ich stanowisko społeczne.

Wdrugim rzędzie - jak oświadczył mini­
ster .obrony krajowej — powołani zostaną pra­
cujący w zawodach niepioduktywnych (zbvt- kowych).

Zamm rozpoczm^ się powoływanie, musi 
wojskowość zawiadomić władze polityczne, jak 
witlkiein jest zapotrzebowanie osób, mających 
pełnić służbę cywilną w pospolitém ruszeniu. 
Skoro wojskowość ustali liczbę mających być 
powołanych, wtedy u-adze ncli!yc-'iie x więk­
szych miastach, magistraty — ze spisów męż­
czyzn, ktur/y przy poprzednich przeglądach zo­
stali uznani za niezdolnych do służby z bronią 
w ręku..wys.-.ykiwać będą i po.c j / 1 te oso­
by, które zarówno ze względu na możliwość ich 
u ycia w eTiżbic wojskowej, jak-afeż ze względu 
na ich stosunki rodzinne uznane zostaną za 
najodpowiedniejsze. W razie jednakowych kwa- 
lifikacyj, powoływane będą siły młodsze, jak 
v\ ogóle w pierwszym rzędzie mają być użyci do 
służby cywilnej pospolitacy młodszych roczni­ków.

Do 30 października mają władze politycz­
ne u ygoiować spisj nazwisk osób, które mają 
by ć pow ołane, poczein władze wojskowe na 16. 
listopada zarząd/ą pierwsze powołanie do służ­by --

Bardzo ważnem jest, iż dobrowolne zgłosze­
nie się na ochoinijra jest możliwe. A nawet jest 
wskazane, aby v; ladze — o ile to uznają za od­
powiednie — w odezwach do ludności zwróci­
ły jej uwagę na korzyści dobrowolnego zgłasza­
nia się do służby wojskowej. Kto się zgłosi na 
ochotnika, może liczyć na to, iż będzie przy­
dzielony'1 do tej służby, jaką sam sobie wybierze. 
Wobec tego należy zalecić, aby osoby Jdóte się 
spodziewają powołania, zgłosiły" się na ochotni­ka; oczywiście zgłoszenie takie musi nastąpić 
przed 30. października.

Powołani pełnić będą służbę jako pospolita­
cy a zarazem w' równej mierze, jak do­
tychczas powołanym —stosownie do ich kwalifi­
kacji, przysługuje im prawo noszcuią odznak 
jednorocznych ochotników. ’
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Z Oser zyna i nkeltay.
Odznaczenie. Wojenny krzyż dla zasług cy­

wilnych II. kl. wręczono:’ staroście dr. Karolo­
wi Baronowi we Frysztacie i starszemu le­
karzowi powiatowemu dr. Józefowi Mich a-li­
lio w i w Białej; taki sam kr>yż III kl. koncypiś- 
cie dr. Janowi D r 1 i k o w i we Frysztacie i se- 
krctarzowi starostwa w Cieszynie Karolowi Stu­
rz o w i.

Czytelnia katolicka w Cieszynie. odbędzie 
zwyczajne roczne Walne zgromadzenie w nie­
dzielę, d. 4. listopada o g. 4. po południu w sa­
li , Dziedzictwa" na Starym l argu z następują­
cym porządkiem obrad: 1- Odczytanie protokołu 
ostatniego Walnego zgromadzenia. 2. Sprawo­
zdanie ï wnioski Wydziału. 3. Wybór nowych 
członków Wydziału i Komisy i rewizyjnej. 4. 
Wnioski i życzenia. Upraszamy członków o jak 
najlią7iiiejSZe przybycie.

W sprawie wstrzymania odsta wy siana, sło­
wy i obvia z powiatów Śląska wschodniego, dot­
kniętych wielką posuchą, wniósł ks. poseł Lon- 
dzin wniosek w Izbie posłów. Wniosek podamy 
w całości w następnym numerze.

Uroczystość Kościuszkowska. Jak wszędzie 
na ziemiach polskich, obchodzona i u nas w Cie­
szynie stuletnią rocznicę zgonu Naczelnika na­
rodu, Tadeusza Kościuszki, skromnym obcho­
dem, odpowiednio do czasów wojennych. W nie­
dzielę, d. 14. b. m. zgromadziła saki Domu Na­
rodowego liczne grono rodaków z miasta i oko­
licy, aby wspólnie uczcić pamięć wielkiego bo­
ba tera narodowego. Chór męski, przemówienie 
deklamacye, produkeye fortepianowi i śpiew so­
lowy złożyły się na miłą całość obchodu, który 
■a uczestn.kach wywarł podniosłe wrażenie 
Przemówienie p. dr. J Oalicza dało narn jasny 
i treściwy obraz niezatartej pamięci Naczelnika 
i uwypukliło nam jego ogromne znaczenie w 
dziejach narodu naszego. Prawdziwą niespo- 
aziankę sprawiły' słuchaczom artystyczne pro­
dukeye fortepianowe naszej pianistki cieszyńs­
kiej p. M. Schwarcównej i śjćw solowy p. in- 
żynirrowej Hajdukowej, której pierwszy u nas 
występ wprost zachwycił wszystkich swem mi­
strzom: skiem oddaniem trudnych wielce kolora­
tur głosu, zwłaszcza w „Mazurku" Chopina. 
Głębokie wrażenie wywarła także deklamacya 
,.Bitwy racławickiej" w\ głoszona przez p. Dyr- 
łię przy akompaniamencie fortepianu. Inicyato- 
romi i [wykonawcom tego patriotycznego obcho­
du należy się prawd iwe uznanie.

Cieszyński gmiiny Urząd aprowizacyjny 
urzęduje od dnia 15. b. m. jednorazowo zaw- 
sze od godz. 8. rano do godz.. 3. po po­
łudniu. Radca Lewiński przyjmuje strony od 
godz. 9. - - 11. przed południem.

Werbunek kobiet do pola. Władze wojskowe 
ogłaszają co następuje: Kobiety i dziewczęta 
znajdą dostatnie utrzymanie na czas trwania 
wojny, przyjmując przy armii posady jako ko­
biece siły pomocnicze. W szczególności potrze­
bne są: telegrafistki, telefonistki, dalej kuchar­
ki, kelnerki, itp. Zgłaszać się należy pod adre- 
feem ,.Expositur des Chefs des Ersatzwesens 
beim Militacrkommando, Wien L, Ijbiggasse 6", 
oo dnia 15. do 2(J. października. Urzędniczki 
pocztowe, telegraficzne i telefoniczne wykluczo­
ne *są od kondydowania o te posady.

Powiatowa Kasa chorych w Cieszynie. Dla 
oszczędności na opale i oświetleniu, zostały go­
dziny urzędowe przez Zarząd Kasy w ten spo- 
aób unormowane, że od dnia 15. października 
b r. w biurze Kasy chorych uizęduje się od go­
dziny 8 rano do 3 po południu bez przerwy. 
W sobotę urzęduje się jak dotąt od godz. 8 rano 
do 2 po południu.

Szanowni członkowie pracodawcy i robot­
nicy zechcą się przeto zastosować do tego za­
rządzenia.

Deputacya robotników z Morawskiej Ostra­
wy u prezydenta ministrów. — Pod przewodnict­
wem posła Prokesza i Regera udała się 
do prezydenta ministrów Dr. Seidlera deputacya 
górników z Mor. Ostrowskiego rewiru węglo­
wego w sprawie aprowizacyi i podwyższenia 
płacy. Dr Seidler obiecał deputacyi, że zwoła 
Kąiaz konfcrencyę odnośnych czynników' i przy- 
roekł rob .tmkór . poparcie rządu.

Jeraæ podpisów Aarwi,aKcłŁ M- 
« .ter ?prew wewoFtianych ■— doniosła 

„Gwiazdka7’ 5. października b. r. — podał po­
słom do wiadomości, że komisaryaiowi poli­
cyjnemu w Mor. Ostrawie nie można zarzucać, 
jakoby nadużył agentów policyjnych, ponieważ 
na arkuszach z protestem przeciw uchwale gmin­
nej nie uwidoczniono drukarni, co jest prze­
pisane paragrafem 9 i 17. ustawy prasowej. 
Otóż korzystamy z tak miarodajnego objaśnie­
nia i podajemy komisary atow i policyjnemu w 
M. Ostrawie do wiadomości, że w Karwinie i w 
innych miejscowościach rozdawano odezwy p. 
t. „Frauenkriegsbeistcuer' i odezwy krajowego 
Związku c. k. austryackiego funduszu dia wdów 
i sierot, p. t. „Opfcnage", a nie uwidoczniono 
na nich drukarni. Jedna z tych1 nielegalnych 
odezw była podpisana nawet pizez prezydenta 
krajowego Widrnanna i marszałka krajowego 
Larischa. Ciekawiśiny, czy komisaryat doniosł 
o tem do proknratoryi państwa.

Konfiskata nici. W drodze z Przerowa do 
Krakowa przytiz- mano w Boguminie pół wa- 
gona nici. lakźe w Cieszynie wykryto kilka 
tysięcy szpulek riic(. W Morawskiej Ostrowie 
skonfiskowano pewnemu kupcowi 5000 szpu­
lek. -

Karty na ubranie i bieliznę. Rząd ogłosił 
rozporządzenie o zabezpieczeniu zapasów odzie­
ży i bielizny, oraz o rozdziale ich pomiędzy 
ludność Rozporządzenie to ma na celu umo­
żliwić najmniej zasobnej ludności zaopatrzenie 
się w odzież i bieliznę, a zarazem ułatwić roz­
dział między zamożniejszą ludność pozostają­
cych jeszcze do lozporządzenia w wolnym han­
dlu zapali w materv !ćw na ui.ranm. Zanim 
rząd wydał to rozporządzenie, postarał się o 
zapewnienie większych zapasów ubrań i mate- 
ryałów sukiennych. Zapasy te rozdzielać będą 
przez ministerstwo handlu w poszczególnych 
krajach koronnych -powołane do życia krajo­
we urzędy rozdziału odzieży. Oprócz wyżej 
wymienionych zapasów urzędy te rozdzielać bę­
dą także zakupione przez rząd noszone już stare 
ubrania. 7'go rodzaju towary otrzymywać bę­
dzie można fylke na podstawie poświadczenia 
że potrzebuje- się niezbędnie ubrania czy bie­
lizny. Rozporządzenie to zarządza, że wszystkie 
inne, -w wolnym handlu znajdujące się zapasy 
ubrań i bielizny, oraz do ich sporządzenia na­
dające się niateryały, nabywać będzie mogła 
zamożniejsza publiczność także tylko na pod-' 
stawie dostarczonego dowodu istotnego zapo­
trzebowania Nadto przewiduje nowe rozporzą­
dzenie, iż każdy kto za darmo, lub też za od­
powiednim odszkodowaniem odda swe znoszo­
ne suknie le urzędzie zbierającym stare ubra­
nia, otrzym i tam kartę upoważniającą do naby­
cia gotowego nowego ubrania, lub też mate- 
ryalu na ubranie. Be? karty' nie będzie można 
dostać ani ubrania ani materyału. Tak jest już 
dawno w N'errczec.i.

Poczta oo Gallcyi Do Galicyi można wysy­
łać:!) Listy do następujących miejscowości: Be- 
remiany, ChorostkówL Ca rwonogród, Dara- 
chów, Hołhocze, Jagielnica, Kopyczeńce, Miku- 
liúce, Probuźna, Tarnovi ica l fśna,.. 7orskie, Ba­
zar, Barszczów, Chmr/czów, Chmielówka. Ha- 
dyiikowce, Jewiernfl, Komarówka, Kozłów, Las- 
kowce, Nowosiółka, Zadarów i Zwiniacz.

2. ) 1 isty i pieniądze! Do Stryliaiice, Jyśmie- 
niczany i Uście Zielone, do tej tylko listy' i listy 
pieniężne, dalej do urzędów pocztowych Kamien­
na i Słoboda Złota

3. ) Pieniądze do Barycz koło Monasteryska 
Jaz łowiec, Konkolniki, Żabie, Zawałów, Bcdria- 
rów i Solotwina, do 2 ostatnich też i paczki, da­
lej do urzędów pocztowych Jezierzany koło Bu- 
£/<icz, Ntzniow, Pasieczna, Popisiniki, Tarjowi- 
ca, Polen, Wiebiaz Niżny, Zawadka kolo Ka­
łusz i Stecowa do tego tylko lisły pieniężne

Poczta na Bukowinie. Do urzędu pocz­
towego łaszków ka można posyłać listy zwy­
kle, - do urzędów pocztowych Iswor, Mob- 
dau.sch Banilla i Szypot Camerale listy i lis’y 
pieniężne i do urzędu pocztowego Wyznica nad 
Czercszmozem pieniądze.

Z Bażanowic. W nocy z, dnia 9. na 10. b. 
wykradh niewyśledzeni dotychczas złodz.eje z 

amkniętego chlewka A. Kalet owej trzymiesię­
czne białe prosię. Wypadek niechaj będzie prze­
strogą dla naszych wieśniaków, by obecnie kit­
el roi się ou różnych zuchwałych rzezimieszków 
słr/egłi Licznie «.wej wKśnośćę sąeaejjóhiie dro­
biu i mcrnjpęizny.

Z Trzycieża. Niewyśledzeni dotychczas spra­
wcy włamali się do zamkniętego mieszkania Na­
tana Munka, handlarza koni, i wykradli z we­
randy obuwie i likiery wartości 400 K Przy 
ucieczce zgubili parę butów, które niedaleko 
mieszkania znalez.ono.

Z Zawadowic. Zuchwałość różnych band 
złodziejskich i rozbójniczych coraz to dotkliwiej 
daje si ęwe znaki. W Zawadow:cach wy łamało i 
młodocianych rabusiów w nocy bramę domu 
i wtargnęło do pokoju, w kton m spała cha­
łupnica Joanna Zwak, i czworo małych dzieci. 
Rabusie, mający przyprawione czarne wąsy, zo­
stawili jednego przy drzwiach, a dwóch za­
żądało zagrażając rewolwerem od zestracliowia­
nej kobiety pieniędzy Żwakowa oddała im 120 
koron, poczem jeden z rozbójników przeszukał 
wszystkie skrzy nie i szuflady a następnie cały 
dom i strych. Oprócz, zrabowanych pieniędzy 
zabrali pewną ilość grochu, bobu, 50 kg psze­
nicy; i 2 kg. masła, poczem zniknęli w ciemno­
ściach nocy. Byłoby pożądanem, by wobec mno­
żących się w zatrważający sposób kradzieży, 
rabunków4 i włamań rozsyłano po wioskach noc­
ne patrole żandarmów lub żołnierzy.
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Samobójstwo skazanego kapitana artyleryi. 
Z Wiednia piszą: Kapitan jednego z pułków 
artyleryi górskiej, Antoni Lutze, który za zbro­
dnię nadużycia władzy' służbowej, za przekro­
czenie przepisów7 meldunkowych i za obrazę 
honoru wśród ofieerów, skazany został na ka­
rę prostego więzienia jednorocznego i wyda­
lenie z korpusu oficerskiego popełnił w sobo­
tę dnia 13. b. m. samobójstwo. Przeciwko temu 
kapitanowi zwracała się interpt lacya, którą na 
posiedzeniu Izby posłow dnia 11 b. m. posło­
wie: Winter i tow. wnieśli do min. sprawiedli­
wości i obr. krajowej, a w której mpytywali, 
czy wyrok będzie zniesiony i zastąpiony ta­
kim, który rzeczywiście stanowiłby pokutę za 
stras-me czyny kapitana. Kapitan Luze dopuścił 
się jak donos, ą dzienniki na podstawie w’me- 
sionej przez pos. Wintera interpelacyi — pod­
czas kampanii serbskiej w r. 1914 jako komen­
dant górskiego parku amunicyjnego strasznych 
zbrodni. Mianowicie ciął zupełnie bez przyczy­
ny dnia 15. września 1914 r. kaprala Biolka 
szablą i zranił mu ramię aż do kości. Dnia 
27. listopada 1914 sirzehl z rewolweru za arty- 
lerystą Menettini, który właśnie wschodził z 
pewnego domu, gdzie był zakupić ływności, i 
oddał go porucznikowi Rothowi aby go za „ra­
bunek" — nic/cm zresztą nieudowodniony

rozstrzelał. Wyrok został w ciągu kwadran­
sa wykonany. Dnia 18. grudnia 1914 ujrzał 
kanoniera Fdwarda Prokopca, który trochę oszo­
łomiony rumem posuwał się chwiejnym kro­
kiem z parkiem amunicyjnym. Luze zapytał 
Prokopca, czy jest pijany", co tenże potwierdził 
Na rozkaz Luztgo obił Prokopca chorąży Ko­
blenzer szablą, następnie sam Luze porwany 
szałem ciął Prokopca szablą w głowę; tak iż 
popłynęła krew. Mimo bolesnej rany Prokopec 
maszerował dalej. Po chwileczce przywołał jjj> 
kapitan I uze do siebie, wyciągnął rew olwer i 
wśród przekleństw strzel ł 3 razy do Prokopca. 
Prokopiec, śmiertelnie frafiouy runął na ziemię. 
Luze kazał chorążemu Prokopca pogrzebać^- 
Ponieważ inni żołnierze zauważyli, że Prokopec 
jeszcze daje znaki życia, gdyż rzucał się w kon- 
wmlsyach, dal: weń 2 strzały, aby ga żywcem 
nie grzebać, a następnie go pogrzebali. Zamor­
dowanych artylerystów Mencttiego i Prokopca 
kazał kapitan Lużc zapisać na liście stiat jako 
„poległych w boju“. Luzem u wytoczono w r. 
1917 śledztwo; rozprawa odbyła się z wyklu­
czeniem publiczności. Rzeczoznawcy, którzy ba­
dali stan umysłowy kapitana Luzego, orzekli-że 
jest zupełnie normalny, choć gwałtow nego uspo­
sobienia, przeto jest za swe czyny bezwarunkowo 
odpowiedzialny. Sąd wojenny skazał go za te 
potw« zbrodnie na 1 rok zwykłego więziog* 
i degradacyę; a nadto zostawił go po wydaniu 
wyroku na wolnej stopie. Wskutek interpelacyi 
posła Wintera, przez którą ohydne morderstwa 
Luzego i łagodny wyrok nań stały się publicz- 
nemi, Luze zastrzeli! się 13. b. m. we własnem 
mieszkaniu. Byłoby, do życzenia, by takim ja­
skrawym bezprawiom nadal połażono sl anowcz) 
1res, a za zbrocnit popełnione w ubiegłym 
trzccbkdu winnych pociągano bez pardonu do 
besoaukKte j o^OWÍMmMcL
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Pícfc tiiennicfwo.
Elektryczność jako áródto sty i MMn w 

rolnictwie. Pod takim tytułem pojawił się ł. a«t- 
mer „Biblioteczki rolniczej" c. k. lawarzystw* 
rolniczego krakow skiego. Opracował inżynier Ki- 
aimierz Siwicki. Dziełko to w wyczerpujący spo­
sób omawia znaczenie siły elektrycznej w rolnict­
wie. Całość podzielona na 5 części I. O silnikscir 
rolniczych wogóle. II. O silnika elektrycznym 
•w zastosowaniu do rolnictwa. HI./ Oświetlenie 
elektryczne. IV. Zakłady elektryczne. V. Rolnict­
wo a elektryfikacya Galicyi. Nader interesują­
cym jest w II. częs J rozdziai p. t. „Drobne ro­
kiety"» z ktoicgo dowiadujemy się o różnorakim 
/«stosowaniu cli kirycziiości w najróżniejszyck 
«hsicdąinach gospodarki rolniczej. Tekst obja­
śniają liczne ryciny. Dziełko bardzo na cza­
sie i tik>'^ nasi mięksi rolnicy mogą r niego 
skorzystać. Cena 3 K 50 h. Sklad główny: C. 
k. fowaizystwo rolnicze w Krakowie, Płac Szo/e- 
pański ?, II. p. 
uaatuHuuRimHauRuiBuaMBM

Myśli i zdania.
POLSKA 1F.OWA.

Folska mowo ma świetlana.
O jedyna ty na ziemi»
Na tle niebios słońc ws/ystkicmi 
Promieniami tęczowana!
Twój jedyny ^drój natchniony 
W&zjstkie dźwięki w sobie mieści 
I anielskich luteń tony, 
Ï anielskich chórów treści, 
Nie obcegoś szczepu kwiecie. 
Nie cudzegoś rodu dziecię» 
Nie ze szczątków, nie w odmęcie 
Zgasłych plemion tyś zrodzona. 
Lecz wprost z niebios twe poczcie 
Tyś Bożego tcluiieuieni łona, 
Cudem cudów objawiona.
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Wiiczesane włosij 
damskie kupuję każdą ilość i płacę najwyż­
sze ceny. Ryszard Zieliński, fryzycr,

CIESZYN, Przykopa 42.
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L Rifimsk
U. gahinti . . 
tanltacąa rokn . 
r -Odw«|ną knMą 
| ochroną uMa K ■*— rrttni K 10 
I Mlfcal. ZogaiM jihicqnfliu>K Se-—

l <“ ..u uUo 
rSokHoiour, . .' ‘.T^k’zo?—
I IjtmoI K M*-
Heh{ fornri K 30.—n. e,,m« e. . k eo*—

Z ochroną sakla K 3*— rer**m
K IB- t vtąu|-

5 igauk '..jnmełOwi piwr*Mny
K 50*. 80-, 1 8fr- ...

MMMa ta nMeetaii«..! iorałą oraz I K 50 h na porto, tatte
w poło przoe

pforwasy Skład wajanaych' ' zegarków

MAX BOHNEL, 
Wiedeń, IV. Margarethenstr. 27/588.

Oryginalne eennlb) IibryOMc aa naleatentea K !■— 
Dynamo^ampa kieoxenkowa K U I K 80.
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twłoko openietta prasę i reamufca Ł» i

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA tAŁOIS'A, 

która wyfł aT na aabotsietwio tałebaoBR M dalntB 
• fk ■•aryfaa ńtaakUwicsa 
ks. RadoH Tttut, profesor, 

■» koioi*.« Braci Miłosierdzia w CUaayaii*
•*. itr, 31, oeaa t ** h, » pr< poc^L H i.

a*»*r pi« aa. may aa -taUraal tai 
Mo t «ictlora ťrrbdzievMego«..

KoaadwłMla aaiaky adresowali »Opiek«' JL M«k 
ckiora Orodziaektafo« .w Cłaszyala tale. Tófauaekj,

.■BBBBBBBBKL . 31 ■BBBBBH"8BBBBWWBBB

■•to Kg. Jóźef Londzib .w CTtszyme.

Zarząd dóbrCzermna 
poczta Św peany, pow. Jasło, 

poszukuje zdolnego ekonoma do prowadzenia 
folwarku pod kierunkiem właściciela. - Warunki 
według umowy i kwalifikacyi. — Zgłoszenia z 

odpisami świadectw.
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■»' urayaxMde siwjeetr. s aiooiraali v
t. w s ha Ł

s íliikjHi w ÄfiUeöoawla. i,« Fryntacie, 
JogMRfa^, w Ske. * <••< - » Barowie i w tato« 

ed esiku 6n ł bI«c«H V ■ 

wMadki na oszczędność
4« aprecratowania i kładł e«i kieł

= hniDiiti, = 

pł-s*? fcaśedne, urządzenia do całych kuścio- 
Ww IW. są bwdze tanio d® nabycia u firmy : 
JÓZEF VEND, mtores sjíOGyamy, Gabi a/Ädter 

vedra?.

;S:H;
DLA KUPCÓW!

W tym tygodniu sprzedają za pobraniem: 3U 
sztuk gorsetów po 4 K, 20. staniczków (lajbicz- 
ków) gorsetowych ps 8 K. Kapelusze dla chłop­
ców i dziewcząt ps 5 K. Fnrtuszkl klotowe, 
wstążki, koronki, wstawki, pończochy, skarpetki. 
Jedwabse resztki. Anna Filipek, Cieszyn, ulica 

Szersznika 9.
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skórzanne »GLORIA« z częściami wierzchniemi 
z czarnej lub brunatnej skóry cielęcej, końskiej, 
Boks lub Chevreaux z czarnemi drewnianenti 

podeszwami.
Buciki do sznurowania w pięknem wykonaniu.

Ceny dla potrzebujących:
Nr. 27 — 35 dla dzieci K £3’75 
Nr. 36 - 40 dla kobiet K 31-40 
Nr. 41 — 46 dla mężczyzn K 35-80

Materyał, praca i ceny według przepisu ustawo­
wego. — Przy zamówieniach należy podać numer 
wielkości lub długości. — Przesyłka za zaliczkę. 
Skiad obuwia „Gloria“ ?v.Ö »dg 

wied<»ń bl , BliitangaF.se O.
/ ’ •’ ' 1 i’*. B i_,7' M À
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-O4IEUKCTWG BŁ. JANA BAMAMWŁA: 

wydało b^Ubb« pnoa itt >r*>b. Eaiaa. GbImS - 
Pieśń o poi śj

wadtaf BMladyi »Kto Bis w i"'»ką«.
JS»“" Cobb 1 4 h, 'BX

utéwIaKl» zbiorowo «âroaowaôc »bawAditwo M. V«aK 
Aorkaadr«« w dor-^alo, Stary Torf 4, 
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KALENDARZE NA ROK 1918.
„PcklMta A«=»i l<nleiicii ira:owfe.1 n» Śltjou« *w Or»ow*ej‘>

wyjdą Biebawem r to:
K&lead'»n rodtinąj' czyli aniwersulny, w pięknej tpiùwie . jjf g-4p
K»lendąrz Jadvuyr, broszurowany.............  4 j.gg
K»l«Bd»rz ludowy, w twa rdej oprawie.........   ^20
Przyjaciół polskiego iolnierze, broszurowany ......... . ... K 1'60
Przyjaciel polskiego żołnierza, w twardej oprawie . ........... fc 220
Ucieszryř kalendarz Tekli Klebetnicq................. r j./g
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 1S cm, w imit. płótna
Kalendarzyk notesowy w for.nacie 10 X 15 cm, w płótno
Kalendarzyk notesowy H> formacie 10 X 15 cm, w unit, skórki
Kalendarzyk pobożny wraz z pieśniami l<o ściel nenii po 90 h, K 1'20 i po K 160.

Oprasta aię P. T. Ods^rzeriav.-jw przesłać swe zamówienia de księgarni J. Nowaka wOrtewe}

DruVém Fr. Macuaczka w Gíeszynwi — BdpewtedziaiBfr r Jaiti« . J. Nelak.

BliitangaF.se
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t«ia z przesyłką pocztuwą: 
Całorocznie. . . . 9 K — h 
pótfecznie . . . , 4 „ 50 „ 
kwarta ’nie .... 2 , 25 „

Beż przesyłki pocztowej: 
cało) ,'-zn:e . . . . 8 K — h
pöf pcenie . . . . 4 „ — „
kHB'.alnie . . .. . 2 „ — „

Numer pojedynczy 10 hal. JM Ńumsr pojedynczy 10 hal.
Nitmera o ojedyncże ma na składzie wCieszynie: Drukarnia „Dziedzictwa", plâc tratralnyS; księ­
garnia „S»eUa“ przy ul. aie. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichniann, agd.cya dzienników w Cie­
szynie; Marek Griinfdd. trafika Saska Kępa. — W Boguminre (dworzec); Otto Muller i Stanisław Ra- 

' zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skłąd papieru.
Wizyafltie Baty, Ko esnondencye, czasopkma 1 pieniądz* wpruza łię ^adiyłoć łrauKo dc 
Redákcyl I Adślafatracyl »GwiasdK CtaxyAakít) w Cicazyal«, tóLodown nr. 3, I, p.

Wyctodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
płaci się 20 halerzy od wiersz • 
(rządka) drobnego, przv kilku 
razowęm umieszczen.u znaczni? 

taniej,

tłocznik 70. W CIESZYNIE, wtorek 23. października Kr. 85,

wr PamistaJiny o sMH m „flpteł? nad Mi« się mMzinij Midi? im. tlao. Heldtea 6rod«tar » Ctawile. -we

Prajgotowańie artyleryjskie bií wy koło Soissons.
Hi aisi^Mdiki.

Nic ważnego.
Wiedeń, 18. października. l’rz<,dvwo lono- 

szą: Nic ważnego.
Wiedeń, 19. pa>dzierpiki Drabio« o di .u- 

s/ą: Na froncie lirolskinf i kaniny jskim dosdo 
przedwczoraj i wczoraj na licznych micjscieh 
do walk lokalnych. Nasze wojska zabi.il 300 
jeńcówf i (nahnal wojenni. Nad Sace’ na 
czynność artyleryjska.

Wietfeń, 20. października. I r ido" ,■ don >- 
szą: Nie ma nic do doniesieni 1.

Szef sztabu in/n.Tal.T.

Wojna Mini i wc 
i ta ; nnmonio.

Wielkie lupy na Ozylii.
Berlin, 1Q października. Naczelna kwak -a 

donosi: Obliczenie łupów zrobionych na Gzy lii dało doiïjl następujący wynik: 10.001) jeńców z 
dwneh dywixyi rosyjskich na wyspę Moon 
tylko kilka set ludzi. »0 dział, w tym kilka 
ni'naruszonych ciężkich baleni nadbrzeżnych i 
kilka polowych, liczna broń i inny materiał 
wojenny. Części naszych srł moi-Lich wtargnęli 
przez pole minowe zatoki Ryskiej a>. do po­
łudniowego wyjścia z Sundu Moon, gdzie około 
20 rosyjskich okrętów wojenni c'i cofnęło się 
ipo krótkiej potyczce. Rosyjskie batciye koło Wei 
i Moon, tudzież koio Wardaru, na wybrzeża 
estońskim, zostały zmuszone do milczenia In­
ne z naszych jednostek floty leżą we wschodniej 
części I\assar-wiek i zamykają drogę n: za­
chód.Między Dźwiną i Dunajem poza kilku bez- 
owocnemi natarciami rosyjskich wywiadowców 
nie było yiększych akcyi bojowych.

Berlin, 19. października. Naczelna kwatera 
donosi: Vvojska nasze pod rozkazami geuerał- 
ponicznika Estorffa wywalcz;, ły z łodzi i ławy 
kamiennej od małego Sundu zachodni brzeg 
wyspy Moon. W szybkim marszu pokonano Ro- 
syan, gdzie tylko stawali opór D.o południa by-, 
ł.i <a’u výspa w 11: szem posin aniu. ^kldzialy 
lądowe, atakujące z północy i południa, zna­
lazły w' marynarce i działach ną.-zych okrętów 
bardzo znaczną pomoc. Wzięto db niewoli dwa 
rosyjskie pułki piechoty w' sile 51)!)') ludzi, ł 11- 
py są znaczne. Na Ozy lii i Moon wpadłi -w 
nasze ręce jeden sztab dywizyjny i trzy sztaby 
biygadowe. Nasze siły morskie miały 1.1 wo­
dach około Moon kilka potyczek z uiepizy ja­
sielskimi okrętami wojennemu Rosyjski okręt 
wojenny „Slawia" (13509 ton) został posiłkami 
podpalony i zatonął następnie między Moon 
i sąsiednią wyspą* Szyldau. Samoloty lądowe 

i. hydroplany kierowali akci ą, poinformowane 
dobive o miejscu pobytu nieprzyjacielskich sił. 
Bombami ogniem karabinów! maszynowych 
'atakowali nieprzyjaciela na lądzie i moi zu czę­
sto z w idocznem skutkiem.

Na ro .y jsko-rmnuńskii m fr mci * lądowem bez ważniejszych wydarzeń
Obsadzenie wyspy Dago.

Berlin, 20. października. N . kwa’r a 
donos:; \X yląuowmiiśmy wojska t na wyspie 
Dago, gd/:e już przed kilku dniami usadowiły 
się oddziały marynarki dla ibezpiet nia z 1- 
ma iz mego mi jsca wylądowania. Ro poczęte 
tam operacyo przebiegają w myśl pLnu.

Od B.iliyku do Morza 1C rnei.o nic , i'- nego.
Pierw s>y gen.-kw-'aterm. : 1 a d e n d o r f f

kija 1 HM
Nic ważnego.

Wiedeń, 18. października. Ur/ędoy o dono­
szą: Ni(* byłó szczególniejszy ch wydarzeń.

Wiedeń, 19. października. L'r. < Jo-. dono­
szą xNic ważnego.

Wiedeń, 20. października. In wo dono­
szą: Na zachód od jeziora Ochry c. ozbił się 
atak fiaiicuski w skoncentrowani iii ogniu bai rvi 
spizvmirrzonich.

Szef sztabu gencivilntgo.

Ht nitmiiGKo-irericiiskB
S.hiy ogień we Fiandryi.

Berlin, 18. października. Naczelna kwater 1 
donosi: I ront armii królewiczu. Rupprechta; 
środku frontu flandryjskiego walka ogniowa by­
ła także wczoraj silną Szczególnie wieczorem 
i dziesiaj rano spotęgował się ogień, około lasu 
l lcuihouk,t i faa połuunie od Paschendaele. Ko­
ło Drazibank zostały odparte wielokrotnie na­
cierające oddziały wywiadowcze. Aliędzy kana­
łem La Bassee i Scarpą, tudzież ua południe 
od St. Quentin obok ix>tycz°k na przedpolach 
wzmogła się także czynność ogniowa.

I ront armii niemieckiego następcy iionu: 
Na północny wschód od Soisaon żywa od kil­
ku dni czynność bojowa rozwinęła się w bitwę 
artyleryjską, która od wczoraj rano trwała ź 
krótkiemi tylko ]jrzerwami od lasu Ailette lo 
Draye. Także baterye sąsiednich odcinków' biorą 
udz.ał w walce ogniowej. Od Aisny aż do 
wst hodmego brzegu Mozy w zmógł się rówmież 
znacznie ogień na wńeły miejscach frontu. Na 
froncie północnowschodnini Vť rdun wtargnęły 
wczoraj rano badeńskie wojska szturmowe w 
śmiałym napadzie kuło wzgórza 344 na wschód 
od Samogneaux we francuskie rowy, zniszczyły 
pięć wielkich zakopów; i przyprowadź.:ły załogę, 
o ile ta nie poległa w walce wręcz. Wieczorem 

wykonał nieprzyjaciel dwa kontrataki na zajęte 
kawałki rowów. Obukrotnie został odpařiv

Vvczoraj strącono ogółem 13 Samolutow. 
W odpowiedzi na atak lotniczy na Frankfurt 
nad M. obrzucono wczoraj ponownie bombami Nancy.

Bitwa artyleryjska koło Soisson.
xBiírlhi, 19. października. N iczdna kwatera 

donosi; Front armii królewicza Ruppr-c'da. Ar- 
tyli ryjska czynność bojowa zyskała w c. oraj /no 
wu we Flandryi nad wybrzeżem, tudzież między 
\ serą i Lys znaczną siłę. Szczególnie gwrłto 
wnym był ogień w lesie 1 louthoulst, koło Pa- 
schandaele i fniędzy Geluicll i Zandw'oordi.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Po dżdżystym poranku bitwa artyleryjska wzro­
sła od wczoraj południa znowu do pełnej wyso­
kości na północny wschód od Soisson odtąd 
prawie nieprzerwanie przy potężnym użyciu a- 
inurFcyi. Rano koło Vauxaillon, a wieczorem na 
c Rii froncie a do Braye ruszyły silne fran­
cuskie oddz ’iły po ogniu 'huraganowym z na­
tarciami wywiadów czerni. W walkach lokalnych 
nieprzyjaciela w szędzie odp .no. Odcinek sąsiedni 
i teren za frontem bojowym znajdywał się w 
bardzo silnym ogniu mszczącym, na który gwał­
townie odpow iadaiiśmy.. \Xze wschodniej części 
C i:.; , n ;us D a.ies . lakowa.i 1'iancuz: zujwu 
trzykrotnie nasze pozycye na północ od młyna 
Andere / >stan krwaw o odparci. Na linii ' in- . 
nych armii mgł i i dęszcz ograniczyły czi n- 
ność potyczkow ą.

Nasi przeciwnicy stracili wczoraj 12 samo 
lotów, z tego 6 z jednej eskadr;/, która rzuciła 
bomby na Bottlers i Ingelmunstcr wyrządzając 
znaczne szkody w domach.

Berlin, 20. paźclziernika. Nac 'clua kwatera 
donosi: Przy niepoiftyśhiyeh warunkach obser­
wacyjnych walka ogniowa we. Flandry i ~ była 
ninici-z j niż w dn ach poprzednich, tylko w 
pojedynczych odcinkach między lasem Hout- 
lioulst i Deule był chwilowo silniejszy' Potycz­
ki wywiidoweze wywiązały się na kilku miej1- 
scach, także w ;\rtois i na północ od St. Quen­
tin z pomiśhiim dla nas przebiegiem. Bitwa 
artyleryjska na północny wschód od Soisson 
trwa dalej. Z gwałtownością zmniejszającą się 
ty lko przejściowo w ciągu nocy, zwalczają się 
tam ściągnięte masy artylervi z największą si­łą. Stały ogień masowy miotaczy min zamienił 
przednią strefę bojową 'między Vauxaillon i 
Braye w; pole wybojowc. Pojedyncze natarcia 
francuskich oddziałów wywiadowczych zostały 
wczoraj odparte. Większe ataki dotąd nie na­
stąpiły. Na wschód od Mozy wzmogła się wczo­
raj popołudniu czynność ogniowa. Kilka włas 
nych przedsięwzięć przyniosło nam jeńców.

Pierw's«y gen. kwaterm. Ludenderff.

ï.'«jna angielsko-niemiccka.
Potyczka morska na Morzu P-ihiocnem.
Berlin, 18. października. Dnia 17. b. m 

lekkie niemieckie siły morskie zaatakowały na 
Morzu Północntm wd obrębie zamkniętego oh-

zabi.il
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szaru w pobliżu wysp szkockich eskortę składa­
jącą się z 13 statków zdążającą z Norwegii 
do Anglii; eskorta miała jako straż dwa no­
woczesne angielskie kontrperdowce „G21"i„G 
.31". Wszystkie statki z eskorty wraz z kontr-' 
torpedowcami zostalv zniszczone z wyjątkiem 
jednego parowca z eskorty. Nasz oddział po­
wrócił bez żadnych strat i uszkodzeń. Operacya 
naszych sił morskich koło Ozylii postępuje pla- 

’ nowo naprzód.
Szef admiralnego sztabu marynarki.

Wojna u Macedonii.
Położenie niezmienione.

Berlin, 18. października. Naczelna kwatera 
donosi: Położenie niezmienione.

Berlin, 19. października. Naczelna kwatera 
donosi: Bez większej działalności bojowej.

Żywsza działalność.
Berlin, 20. października. Naczelna kwatera 

donosi: Na zachodnim brzegu jeziora Ochryda 
odparto atakujące kompanie francuskie. Koło 
Monastyru, w łuku Czerny i na Dobropoliu 
ożył ogień.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendpixí.

tassassEnaasaaEKSSsa 
P» zegląd polityczny. 

Koło polsdie do Rady regencyjnej.
■Wiede ń, 19. października. Koło polskie, 

zgodnie z powziętą uchwałą, wystosowało do Ra­
dy regencyjnej na ręce Arcybiskupa X. Ra­
kowskiego następujący telegram:

Najprzewielebniejszy X. Arcybiskup. X. 
metropolita Aleksander Kakowski w War­
szawie. I,

Prezydyum Koła polskiego w Wiedniu, 
ożywione nadzieją wskrzeszenia naszej oj­
czyzny, przesyła z okazyi wprowadzenia w 
urzędowanie Rady regencyjnej w Warsza­
wie wyrazy szczerej radośjci i inajserdeczniej- 
sze życzenia wysokiej Radzie, aby danem 
jej było skutecznie przyczynić się do zi­
szczenia pragnień całego narodu.

Daszyński, Głąbiński, Goetz, Kędzior,
Zieleniewski.

Telegram ten nadany w języku polskim w 
urzędzie telegraficznym nie został przyjęty, gdyż 
w okupacyi niemieckiej polskje telegramy są nie­
dopuszczalne. Wobec tego telegram ten nie zo­
stał wysłany, lecz, tylko w dziennikach ogłoszo­
ny. -

Cesarz Wilhelm załatwił kwestyę wschodnią!
Podróż cesarza Wilhelma do Bułgaryi, a 

następnie do Konstantynopola, gdzie stanął w 
tcwarzystwic licznej świty, a także sekretarza 
stanu urzędu spraw zewnętrza, dra Kuehlman- 
na, ma wedle wiadomości, pochodzącej z ber­
lińskich kół politycznych nader doniosłe . na- 
czcnie.

Przy współudziale dra. Kuehlmanmr powio­
dło się mianowicie c< sar/owi Wilhelmowi osta­
tecznie uregulowanie kwestyi wschodnie;, co 
mieć będzie szczególne znaczenie dla przyszłego 
kongresu pokojowego.

Parlament włoski za pokojem.
Rzym, 17. października. Agemy. Stefani 

donosi: Izba podjęła znów swą prace. Na pro­
gramie jest przedłożenie rządowe w sprawie 
czteromiesięcznego prowizoryum budżetowego. 
Poseł Ferri postawił następujący wniosek: izba 
posłów jest zdania, że trzyletnia wojna nie przy­
niosła żadnemu z wojujących państw decydu­
jącej przewagi i dlatego nie istnieje niebezpie­
czeństwo wzmagającej się hegemonii. Aby przez 
chroniczne przedłużanie wojny nie popadła 
Europa w stan barbarzyństwa;, i wyczerpanie i- 
aby wielkie ofiary nie stały się beznżylcczneini, 
a ewentualne zwycięstwo nie bezcelowe, Izba 
prosi rząd, aby natychmiast wezwał sprzymie­
rzonych do pertraktacyi celem umożliwienia roz­
poczęcia rokowań pokojowych. Pokój powinien 
zaspokoić aspiracyc ludów przez wzajemne 
ustępstwa tćrytorwalne, pi zez nieznaczne odszko­
dowania zniszczeń, wojennych, przez przygoto­
wanie i gwaraneye wzajemnego rozbrojenia i 
usunięcia przymusu służby wojskowej), dalej 
przeprowadzenie kontroli dla wszystkich ludów 
na lądzie i morzu, przez przedkładanie parla­
mentowi dyplomatycznych umów, jak też przez 
wykluczenie wojny gospodarczej po zawarciu 
pokoju aby Europa, uwolniona z. troski o dalsze 
walki bratercze, rozpoczęła na nowo swoje zaT 
dania historyczne w świecie kulturalnym’ i przy­
czyniała się do postępowego, demokratycznego 
rozwoju narodów

Z obrad Izby posłów.
W ubiegłą środę rozpoczęło się drugie czy­

tanie,’ prowizoryum budżetowego.
Poseł Marek, przedstawiając niepomyślne 

‘żyźniane dla nauczycieli.
położenie materyalne funkeyonaryuszy państwo­
wych, oświadczył, iż to, co urzędnicy dostają na 
miesiąc, jako dodatek drożyzniany, nie wystarcza 
nawet na kupno kilograma tłuszczu.

Poseł Schoepfer wyraził obawę, że zaptb 
wiedziana ustawa o zaopatrzeniu inwalidów, bę­
dzie tylko łataniną, poczem postawił imieniem 
chrz. społcczn. zjednoczenia rezolucyę z wez­
waniem, aby rząd krajom zwrócił 50 procent 
sum, wydanych podczas wojny na dodatki dro- 
żyżniane dla nauczycieli

Poseł Seliger podniósł, że obecny system 
gospodarki środkami żywności zupełnie zawiódł. 
Socyalni demokraci będą głosowali przeciw pro- 
wizoryum budżetowemu. Jeżeli przedwczoraj o- 
dezwał się z galery» głos za pokojem, to głosy 
te będą się powtarzać. Setki będą głosowały 
za pokojem, i chlebem.

Poseł. Wichtl wola: lak? mową przedłuża 
się tylko wojnę (sprzeciwy socyalnych demor' 
kratów, wiceprezydent długi czas dzwoni, aby 
przywrócić spokój).

Poseł Wityk zaznaczył, że niestety nadzieja 
rychłego pokoju znów prysła. Długotrwałe zma­
gania się narodów wydadzą w rezultacie za­
sadę wolności narodów. W Austryi i Niemczech 

padżrgacze wojenni ■ znów popadli w| wście­
kłość. Oburzenie się Niemców narodowców u 
nas pozostaje w styczności z prądem narodowo­
ściowym w Niemczech i z. naszymi członkami 
Izby panów, którzy mają w tern interes, aby 
przedłużyć wojnę, bo siedzą tam sami lichwiarze 
wojenni.

Gdy Izoa panów będzie w ten sposob, jak 
teraz występowała przeciw uchwałom Izby lu­
dów' i przeciw' koniecznym potrzebom ludów, 
będziemy zwalczali izbę panów', dopóki nie usu­
nie się jij z widowni, jako urządzenia 
zagraciza jccego drogę dó ustaw, których lud­
ności potrzeba.

Chccmy umożliwić, aby chłopi i lud pra­
cujący przyszli w posiadanie ziemi i mieli spo­
sobność ciągnięcia z niej pożytku.

Poseł I uksch zaznaczył, że nie tylko trzeba 
odeprzeć wrogów zewnętrznych, ale Austrya ma 
także zwalczać w rogów wewnętzńych, którzy 
przypuszczają do niej szturm i sądzą, że będą 
mogli ciągnąć pożytek dla siebie z niepomyślne­
go wyniku wojny. Słowa mowy tronowej, że na­
rody się odmłodziły, nie mają zastosowania 
przynajmniej do czeskich posłów', ci bowiem 
młócą swoje frazesy, tak jak pierwej, a polityka 
rządu niestety, pomaga im w tern zachowaniu 
się. Szczają oni i grożą mimo wszystko, co. się 
stało na froncie. (Głośne okrzyki Czechów).

Niemcy niczwruszenie stoją na stanowisku: 
„nie znamy ściślejszego związku trzech krajów 
korony św. Wacława i nigdy nie damy się 
wpakować do królestwa c/t sko-slowacko-moraw- 
skiego !

Rząd nic występuje z należytą energią prze­
ciw' terorowi. Wobec lego zrozumiałem jest, 
że nastrój ludności czeskiej jest gorszy, niż za 
czasów Badanego. Sytuacya na frontach oka­
zała, że w km państwie jest tylko jeden żywioł, 
utrzymujący państwo, a mianowicie Niemcy.

Następnie mówca omawia amncslyę, wsku­
tek której przebt iła się Niemcom miarka te4 
go, co mogą znieść,, ‘poczem zwraca sie przeciw 
p. Zahradmkowi, który nawet zaatakował arcy- 
pasterza swego kościoła. (Długotrwałe przery­
wania, p. Zahradníka, okrzyki Niemców, wrza­
wa. Prezydent kilkakrotnie daje znak dzwonkiem 
i prosi o spokój).’

Poseł 1 uksch przeciw Polakom: Poseł 
Luksch oświadczył przy końcu swego przemó­
wienia: Pos. Daszyński jest dziś prezczem Koła 
polskiego. Prezes Jaworski przewróciłby się tizy, 
razy w grobie, gdyby widział to, co się dziś 
dzieje (przerywania na lawacły Czechów j socyal­
nych demokratów i wołania na lawach posłów 
niemieckich).

Poseł Slribrny woła: Pan obraża Polaków 
(Ponowna wrzawa w Iziiicj.

Poseł luksch: Zapewne Polska pod wodzą 
posła Daszyńskiego nie j<st straconą. Jeżeli PoB 
ska nie jest straconą to Polacy mają to do zaw- 
dzięczenia z pewnością nie posłowi Daszyńskie-» 
mu, lecz naszym i niemieckim wojskom pod 
genialnem dowództwem Mdckcnsena (Oklaski 
brawa na lewicy, silne sprzeciwy i wblania posła 
Stribrnego). k

Poseł luksch: Przed Gorlicami inaczej to 
wyglądało. Słowa podzięki nie są znane Po­
lakom ani Rusinom. 10 się kiedyś ciężko zemści.

Mówca kończy przemówienie, oświadczając: 
Fakżr i Niemcom skończy się kiedyś cierpli» 
wość. Nic cofną się oni przed żadnym śród-» 
kiem. *

Poseł Strański krytykował mowę pokojową 
hr. Czernina oświadczając, że w niej właściwie 
zawarte są dwa rzeczywiste warunki pokojo­
we, a mianowiccie: rezygnacya z nabytku ob- 

•szaru i rezygnacya z odszkodowań, w czerr 
naturalnie zachodzi zgoda ludów monarchii ae 
stanowiskiem ministra. Tylko trzeci warunek mi­
nister pominął, w szczególności: rezygnacya pa­
nowania obcego. Do tego żądania świata zbliży 
się minister Czernin przez utworzenie samodziel­
nego Królestwa Polskiego, w Am tryi zaś kwe- 
stya czeska i południowo-słowiańska mają te 
samo znaczenie dla egzystencyi monarchii, e® 
kwestya polska.

Po przcniówieirach kilku innych posłów 
obrady przerwano do czwartku.

Na posiedzeniu c/wartkowem poseł pia­
niami zajmuje się pozycyą Urzędu żywnościo­
wego i {oświadcza, że kwestya żywnościowa ni* 
da się inaczej rozwiązać, jak przez gospodarczą 
dyktaturę. Mówca wskazuje na to, że administra 
cya nasza najbai dziej cierpi wskutek tego, że 
oprócz rzeczowych trudności mamy do pokona-
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nia tan ia rmçdzy pojedynczymi odd dalami ad- 
mimstracyi. Mówca domaga się nieograniczo 
nych pełnomocnictw dla Urzędu żywnościowe 
go .Dyktator żywnościowy nie może b\ć taKże 
podległy ministerstwu wojny ani naczelnej ko- 

•mendzie armii (oklaski u socyalistďw). Minister 
aprowizacyi przedstawia wybitny przykład czło­
wieka z dobrą wolą, ale dobrej swej woli nie 
może zamienić w czyn, (żywe oklaski na ła­
wach poKkich).

Poseł Dr. Głąbiński wskazuje na to, że 
program reslytucyi niezawisłej Polski, któremu 
Polacy byli i są zawsze wierni,, naturalnie z 
polskim brzegiem morskim i polskim portem, 
uznany był juz na kongresie wiedeńskim przez 
wszystkich dyplom nów. Jeżeli onecnie ma 
przyjść rzeczywiście do skutku' porozumienie 
wszystkich ludów i narodów, to mnisj1 także 
przyjść w duchu lir. Czernina o tej rcstytu,- 
cyi. Kweslya polska, jako kwestya międzynaro­
dowa może być rozwiązana & Iko na drodze 
międzynarodowej, zdaje, się na europejskim i 
światowym kongresie co do całej swej lozciąg- 
łości. Jesteśmy przekonani że także minister 
spraw z?wnętrznych uznaje, żc odpowiednie roz- 
wiązanie kw^estyi polskiej leży w' interesie całej 
Europy, a także w prawdziwym irfteresie mo­
narchii i (dynastii habsburskiej. Mówca podnosi, 
żc z chwilą wstąpienia na tron młodego inonam 
chy w austriackim obszarze okupacyjnym zmie­
niło się wiele na lepsze, zwłaszcza, że inonaicha 
okazał serce i zrozumienie dla spraw polskicn. 
Nie można tego jednak powiedzieć o niemieckim 
terenie okupacyjnym, a także o calem Kró­
lestwie Polskim wogóle. Mówca wska 'uje w 
zw:ązku z tern na to, że telegram gratulacyjny, 
wysłany przez Kolo Polskie do warszawskiej 
Rady Regencyjnej został zwrócony przez Urząd 
poczt i telegrafów, ponieważ był wysyłany w 
jeżyku polskim. Jak wiadomo możemy telegra­
fować i [korespondować we wszystkich językach 
«łc do Warszawy, gdzie przecież już istnieje 
niezawisła Polska nic ino/ na telegrafów ac po 
polsku, a ino e nawet ani korespondować., Czyż 
ma powstać państwo poh kie, któremu ma być 
narzucony niemiecki język urzędowy? Môw'ca 
wyraża posłowi Strausky'emu gorące podzięko­
wanie za wyrażone wczoraj ciepłe-słowa dla nie- 
zawisłości"*  polskiej.

Poseł Pawlok żali sic na polityczne prze­
śladowanie Czechów na Śląsku i podkreśla lo­
jalność ludu czeskiego na Śląsku.

Poseł Parrcr zwraca się z prośbą do izby 
Panów, by odnośnie do dążności nie stanęła 
w przeciwieństwie z Izbą posłów i oświadcza, 
by stanowi chłopskiemu, który liczy tyk setek 
tysięcy tysięcy członków, pozostawione- w spo­
koju zarobek uzyskany w uczciwej pracy. Chło­
pów, którzyby zarobili miliony, nie ma, miliony 
są tylko w tych kolach, które nie pracują.

Poseł Treżicz-Pawisicz żali się na prześla­
dowania, na które wystawieni byli Serbowde w 
Dalmacyi, Bośnii i Kroacyi po zamachu ság, 
rajewskim i w czasie wojny. Południowi Sło­
wianie domagają się połączenia wszystkich po- 
kidniowo-słowiańskich państw w jedno samo­
istne państwo.

Burzliwe obrady Izby posłów.
Wiedeń, 18. października.
Gdy w Izbie poseł Seliger omaw iał onc- 

gclajsze zajście na galeryi Izby i oświadczył, 
żc niebawem przyjdzie czas, kiedy setki osób 
«wwilnych i wojskowych zaczną wołać do rzą­
du. Chleba i pokoju! poseł. Wichtl zawo- 
kfl

Wówczas będziemy wiedzieli, kto aranżował 
te demonstracye!

Słowa te wywołały na ławach socyalnych 
demokiatów niesłychaną wrzawę i oburzenie. 
Liczni po'slowie socyalistyezni rzucili się w stro­
nę Wichda i obrzucili go wykrzyknikami: To 
oszczerstwo! lylko pan sobie może na to po- 
rwclić, nieokrzesany durniu! Trottel ! (/o się pan 
M tych rzeczach rozymiesz? Głupcze!

Poseł Sewer: Pan podjudza do wojny.
Poseł iWchtl: Wy jesteście tymi, którzy na­

prawdę przedłużają wojnę.
Inni posłowie wołali na to: Jak można takie 

głupstwa pleść! Wstydź się pan!
’ Poseł Wich11 : Od panów nie przyjmuję żad- 

uej nauki. W ten sposób nie otrzymacie po­
koju •

Poseł Sewer woła. Idź pan na iront!
Poseł Wicłitl: Jest niedorzecznością błagać

wciąż o pokój.
Poseł Sewer- Niestety masz pan także ucz­

niów, których ogłupiasz.’ (P. W-chtl prowadzi 
szkolę, w której" przygotowuje prawników do 
egzaminów).

* ♦

Podczas następnej mowy agraryusza nie­
mieckiego l.ukscha, który w szczególnie pro­
wokujący sposób rzucił się kolejno na wszystkie 
stronnictwa, przyszło do ponownych scen.

Poseł Seliggr woła: Pan zrobiłeś majątek 
na wojnie. Panu nie przystoi tak mówić.

Poseł Folkner: Ranie Luksch, pan jesteś 
lichwiarzem wojennym. Kupujesz pan w cza­
sie wojny folwark za folwarkiem!

Poseł Kreutz wola, zwrócony do Czechów: 
A wasze wojska przeszły do nieprzyjaciela!

Poseł Sfribrny: Bo nie chciały pozostać ra­
zem z Hcinem, który tak kocha szubienice

Poseł Kroi: A więc przyznajecie się sami.
Poseł Sinbrny: Dlaczego nie?
Poseł Kroi: 1’o przyznanie się należy zapa­

miętać. ‘
Poseł Łysy: Opowiedzno pan, panie Kioi, tę 

historyjkę z siostrą Czerwonego Krzyża. A to 
dopiero świństwo !

Doskonalą pod względem treści i formy 
była mowa posła czeskiego Strauskyego, który 
poruszył sprawę polską w sposób życzliwy, za­
znaczając, że nie wystarczy przywrócenia samo- 
dzielnośii Polsce rosyjskiej, ale trzeba ją przy­
znać także Polakom w Auslryi, a zw łaszeza 
Polakom w Prusiech.

Wniosek
posła ks. L. o u dżina i towarzyszy w sprawie 
wstrzymania odstawy siana, słomy i owsa z 
powiatów Śląska wschodniego, dotkniętych wiel­
ką posuchą.

Długotrwała posucha dotknęła prawie 
wszystkie plony rolne bardzo dotkliwie, a nie­
które z nich zostały całkiem zniszczone. Jęczmień 
i owies udały się R Iko bardzo miernie, drugie 
żniwo siana i koniczyn uważać należy za przer 
padłi, kapusta i kwaki wykazują zupełny ňie- 
u rodzaj.

C/łilop na Śląsku wschodnim nie będzie 
móeł w tych warunkach przezniować swego 
cennego bydła i będzie zmuszony je sprzedać. 
Połowa stanu bydła pójdzie w ten sposób na 
rzeź, co spowoduje wieiki ubytek w mleku i 
maśle. Dla koni koniecznem jest pozostawienie 
większej ilości owsa. Mimo to domaga się Rząd 
natychmiastowego odstawienia wielkiej ilości sia­
na i słomy na rzecz centrali środków pastew­
nych .

Podpisani czynią zatem następujący wnio­
sek:

( . k. Rząd niccnaj zarządli, by ńa Śląsku 
wschodnim m< rekwirowano ani siana i słomy, 
ani owsa.

Wiedeń, 11. października 1917.
Następuje 20 podpisów, pomiędzy nimi 

wszyscy polscy posłowie ze Śląska i czeski po­
seł Pavîok.

Z i okolicy*
Wiadomości z duchowieństwa. Cesarz mia­

nował ks. Aśonsign. Jana Sikorę książęco-bisku- 
piego komisarza, radcę Jener. Wikaryatu, dzie­
kana i proboszcza w Cieszynie honorowym ka­
nonikiem kapituły wrocławskiej.

Zgromadzenie sprawozdawcze urządza ks. 
poseł Lordzin w n i e d zi e l ę, dnia 28. b rn 
o godz. 2Va popołudniu w gospodzie p. Gry.- 
gierczyka w Ligocie, pow bielki, i zaprasza 
na nięjudność z całej okolicy.

Kontrola zwolnień. Zwraca ;ię ‘uwagę zwol­
nionych na publikacyę c. k Ministerstwa obro­
ny krajowej, według której wszystkie podczas 
kontroli zwolnień orzeczone zwolnienia t rzmią- 
ce: zwolniony aż do . . ■ — rozumieć należy w 
ten sposób, że odnośny termin zwolnienia uwa­
żać należy be «warunku za termin ostateczny 
zwolnienia, po upływie którego odnośni zwol­
nieni hezwyjątku nic czekając na osebne powo­
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łanie do służby wojskowej oaejść muszą.
Aby jednak zapobiedz narukowaniu osób, które 
w cywilnym zawodzie są niezbędnie potrzebne 
i nie do zastąpienia, zwolnionych nie prawie 
do pewnego terminu, dana j’est politycznym wła­
dzom (c. k. Starostwu) możliwość, wystawić dla 
takich osób tak zwane pozwolenia na wycze­
kiwanie załatwienia. Jak c. k Starostwo w 
Cieszynie informuje, mięły prośby o takie po- . 
Zwolenia wniesione być w przełożeńshyie gmin- 
nem najpóźniej do 20. października 1917. - 
Przełożeństwa gminne zasyłają podanie te c. 
k- Starostwu. Bliższych wyjaśnień udzielają prze­
łożeństwa gminne ;tam też otrzymać można 
wszystkie odnośne potrzebne formularze. '

Brak cukru. Z powodu panującego momen­
talnie niektórych częściach Śląska braku cu­
kru, szerzy się obawa, że kartv na cukier wogóle 
nie będą mogły być zrealizowane Gbawa 
taka jest zupełnie bezpodstawną, ponieważ brak 
cukru tylko nrzejściowo daje się odczuć i spo-< 
wodowane został jedj nie brakiem wagonów ko­
lejowych Na interwenci ę c. k. śląskiego Rzą­
du krajowego zarządził c. k. Urząd dla wyży­
wienia ludności dostarczenie potrzebnych wo­
zów kolejowych, tak że zaległości cukru mają­
cego być dostarczonym w miesiącach sierpniu 
i wrześniu ^jeszcze w/ ciągu miesiąca paździer­
nika b. r. dostarczone będą.

Legitymacye dla karmiących matek. I 
rząd dla wyżywienia ludności w ieWdniu w'y- 
dał do wszystkich politycznych wdadz krajo­
wych reskrypt, w którym zwraca uwagę, ażeby 
wobec nadchodzącej zimy z całą energią sta­
rać sie o usuniecie lub ograniczenie ,.wysta­
wania" i wyczekiwania publiczności przed skle­
pami, składami żywnościowymi itd zwłaszcza 
w większych miastach i ogniskach przemysło­
wych miejscowe władz.e winny wziąć w obro­
nę ciężarne, oraz karmiące matki. \V tym celu 
władze powyższe uprawnione będą do wydawa­
nia osobnych spicyalnych legitymacyj dla tych’ 
matek, a to na podstawcie świadectw fizykatu. 
Li'gitymacye takie dają pierwszeństwo do naby­
wania artykułów' żywnościowych w/ sklepach re­
jonowych, itd. przed innemi osobami. Władze 
mają obowiązek uczynić wszystko, ażeby zapo­
biedz nadużyciom przy wydawaniu takich le­
gitymacyj.

Na fundusz Kościuszkowski na rzecz i itwy 
złożyli- pp. Jodłowscy na Bobrku 5,K, p. Karol 
Radocki radca sądowy w' Cieszynie 10 K-

Na legionistów w Szczypiórnie: p. Jan Po­
lak w Cieszynie 1 K; pp. jodłow scy na Bobrku 5 
K.

Z Frysztatu. Wydział gminny miasta Fry- 
stata przenieś*  kanceelistę gminnego p. Józefa 
Ałaralika, ktery przez p. burmistrza Hoffman­
na i p. radcę gmin, l.inzera jako pilny, gor­
liwy i sprawami gminnemi bardzo interesujący 
się urzędnik został kwalifikowany, do drugiej 
klasy piacy z rangą ofieyała.

Sprawozdanie Ban ku rcilmczego 
we Frysztacie za sierpień i wrzesień 1917. 
Włożono do Banku rolniczego wkiadek na o- 
sztzędność 88.546 kor. w-yjęto 42.520 kor., stan 
więc wkładek podniósł się w' Banku do kwoty 
1113560 kor. Udziałów złozono 1926 koron, pod­
jęto 942 koron, - tak żc stan udziałów' w yp 
nosi obecnie 84461 koron. Nowych pożyczek 
udzielił Bank rolniczy w sierpniu i w wrześniu 
70624 koron, - strony zaś spłaciły 31.236 kor. 
tak że stan pożyczek w'zrosł obeeme do kv/otv, 
1135892 kor. Filia Banku rolniczego w Kąr- 
winie wykazuje już wkładek 208624 kor. 
nowo zas zaiożona w lipcu b. r. filia Ikuiku w 
Rychwałuzie wykazuje już 41867 kor wkładek 
oszczęd n ościowych.

Rozmaita
Katastrofa na Dunaju. Wojenna kwatera 

donosi: Pierwsza dywizya monitorów odbywam 
dnia 22, września ćwiczenia z Czarnej Wody 
do Braiły. W powrocie holow-mk przywołał mo­
nitora Inn ku pomocy. Monitor udał się za 
sygnałem. chwili, kiedy chciał zarzucić kot­
wicę, nastąpiła silna eksplozya, mon:tor bowam 
najechał na minę i wnet potem zatonął. Wraz 
z nim utonęłi: szef sztaou floty lii kapitan kor­
wety Forster i jeden podoficer, kilku marynarz» 
rannych

, Ograniczenia w ruchu pienięźnjni z Niem­
cami. Zarząd niermeckirgo banku państwowego
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/urządził 4ijęcii walorów i gotówki, będących 
v hsnością austrJi uckicli obywateli, a złożonych 
w bankach niemieckich. Walory te i pieniądze 
mogą bvć uzi te jedynie na zapłatę nale/y tości 
w Niemczech, nie można jednak płacie niemi 
iiale/jtości w krajach neutralnych, ani używać 
ich na zakupno towarów za granicą. Ogranicze­
nie to 'dotyka sumy około miliarda koron, i pa­
ra! żuje do pewnego stopnia usiłowania,, zmierza­
jąc ■ do poprav ieni i kur-ąi .austr aękicj wahit>.
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Ranni, zabici zajęci:

Ranni. 1 ista s rat 500: Arleth Alojzy b U. 
posp. rusz. 42 z Jabłonkowa, CarboJ i r. p. p. 3 y 
Morawki, Hess Jan p. p 100 z. K.imicnicy, Uher 
Marcin p. p. 3 z Krasnej Mohelmcy. i sł : -,li..t 
602: Boruta Franciszek p. p 93 z Pruchmj, Bu­
dziński |an HÍ9 z Raju, Ruzga Stamslau B» />■ 
St. mias’a, pov. I ry '. k, Cm ist--k Wiktor 190 z 
Grodziszcza, Cichy i-\iv.el 93 z b.ydkn Htid/ie- 
czik Józef 100 z We'iryni, Jaworski Jan 100 z 
Drogomi ŚH, Jursa |ó/ci !■'!() • Wielkich Gó- 
n k, lach Alojzy F.IO z ] ibłonko a, Madzia Jan 
p p. 83 z Brono Mi' u' J Józef 100 z Dąbro­
wa, Morawiec Jan p. p. 71 z Bogumina, Gn­
ilni zek Rudolf 109 z Fndku, Rnhnok Andrzej 
9.3 z Okli'zvch yzic Swoboda Jan 03 ? 7abo- 
rza, Szendzicl uz i'iaiiciszck 100 z Bronowa, Wa- 
łosiek Augusl bat. fosp. r.isz. 42 z Pośredniej 
Suchej; I ista oliat 603: Bathelt Paweł 93 ze 
St Bielska, Bobek Rudolf p. aft. fort 2 ze Sko­
czowa, Dyba Franc' zek °3 z Frýdku, Ge -r 
Osi.ar p. posp. rusz 75 z Bielska, Glajc Józef
p. p. 57 z Dąbru J. Grycz Paweł 5/ z 1 vzb:c 
Gola Alojzy p. p. 1 ze Skalicy, Husar Michał 
93 z. Wisły, Janko Kaiol p. drag. 12 z Rych- 
ał<’u, König Alojzy p. p. 57 z Í andeka Kreis 

Oskar bal. posp. rusz. 75 z BiJska, Madzia Jan 
Jan 93 z Wisły, Zajii Max 9 3 z Karw ina 
Î ist i strat 604 : Ki,;z.a Jerzy chor. p. posp. rusz. 
23 Gutów, Adamek józ f p. p. 93 z Morawki 
Bar Ina Jozef (o ile inaczej nie zanotowano, ro­
zumieć nakży p. p. 100) z HwCjkii, Baron Jóżef 
z Cieszyna, Botek Jan z G Błędowic, Bsirski 
1 in.st z ( irszyna, Chobot łranciszek z Juzów, 
pow. I ns/t.d, Cnolewa Franciszek ze Szunycld i 
Chruszcz l eopold z Hermanie, Cii śla> Jan z 
Wiełc, i. -• ir |ó/ f 03 z Nvdkii f’vmikùw'C/ 
Stanisław z < zechowic, I alhar Edward z Pols­
kiej Ostravy, GaRjjnke Karol z 14. Błędowic 
Gospodarczyk Wiktor z Fiysdatu, Grabie A- 
lojzy z Dzj>-ć’.;oiówic, Grundil Jan z Morawki, 
Gryyj' tek z. Zcbizydąwk Gwuźdz Józ f z Ła­
zów, po .. I ry z ii, ! I dama Jan z Dziedzic, Fkd- 
gas Franciszek z Dębov ca, Han/lik Józ-f z Cie­
szyna, Heller Aiojzy z Brcnnej,. Hliśnikowski 
Anci/ej z G. I hot, Hojda Andrzej z Kamienici 
Hrt >n Alojzy z P. Żukowa, Jagiełka Antoni 
z Czechowic, Jùlowiczorz Jerzy z Jaworzynki. 
Jarezof Karol . rigoly, pow. Bielsko, jeiiku r 
Jęr y z '-.siemcy, Kałuża Lecpold ze Síoíi.ia 
K>a nr Franciszek z Vv ielkich Górek, sKonkol 
I ra.”< ,/cK z (j. Ixsziiej, Kope] Franci zek z 
1 rysztatu, K >rzm -k Józef ze St. Hamer, Kola­
sek Kai )i z Aloiawki, Kotula Jan ze Skoczowa, 
Kocur Gustaw p. posp. rusz. I z Gutów', ICucze- 
ra Kared z Krasnej, pow. Cieszyn, Kuliha Jó­
zi f z Janowic, Kula Franciszek z Wielkú h Koń­czyc, pow. Frysztat.

Zabici i K-ynarli: Lista strat 602: Bauer Ka­
rol Adolf chor. rez. p. drag. 6 z Bielska (13. .'6. 
1016), Jendcrko J; n p. p. W) z Maza licow'ic I 
(17.4. 191/), Madzia Józef 100 z Brcnnej (17.
4. 1917), ZachraJ Hemyk 100 z Niem. I utyni 
(1. 15.,4. 1917), Sprostowanie do listy strat 
483: Hanzel Franciszek p. p. 54 z W. Kon - 
czy'e, pow. Frysztat (zniarł 10./9. 1915 w' Mos­
kwie). Lista strat 603: Epstein Adolf p. 
posp. rusz. 31 przydz. do p. posp. rusz. 37 z 
Jaworza, (14./5. 1917), Khis Filip 100 z Bu­
kowca (23. 10. 1914), Krężelok Jan bat slrz. 
5 z Piosku (25.75. 1917), Prokisch Karol bat 
posp. rusz. 75 ze Starego Bielska (21./5. 1917). 
- Lista strat 604: Cholewik Franciszek p p. 93 iz 
Kacfcyc (27. 30./5. 1917), CZzepczor Jerzy' p. 
p. 100 przydz. do p. p. 93 z Jaworzynki (5./6. 
191/), Kłoda Józef 100 ze Zabrzega (26. 31.

1

5. 1917), Konieczny Karol 100 z Dąbrowej (26 -3I./5. 1917).
Zajęci: Lista strat 600: Konior Antoni le­

gionista polski z Lipuika (Maiialiczi, Rosya), 
iWydawor*  Ks. 'J6zef Lon^zin w Cieszynie.

Szostek Franciszek leg. polski z Karwiny ( Ma- 
liaticzi), Telecki Bogumił p. posp. rusz. 6 z 
Racimowa (Sulmona, Włochy). t ista strat 
602: Bernacik Augustyn (o ile inaczej nie za­
notowano, rozumieć należy bat. posp. ruszenia 
Nr 104) ze Szonowa (F‘creslawl, Rosya) Bła­
żek ftiward z Polskiej Ostrawy (lorszok, Ro­
sya), Bp&wski Franciszek z Rud/'cy (Niżuy 
Now gorod), brak JózG' z ( leś/yna, ' (4orś^ok), 
Bury Paweł z Istebnej (Pereslawl), Chwastek 
przy z łskrzyczyna ( Fors/ok), (Jicślar Adam z 
Wisły yszp. ewak. 74 w Kmsku), C/ołko Jan 
z lyry (szpital ęwak. 22 w Rybińska), Danel 
Jan z l igotv, pow. Bielsko (Pereslawl), . aj- 
kier jó/el z Pruchm j ( Forsęok), Gruszczyk Jó- 
z f / Brcnnej (Fwer), (irygicrc/yk ]?n z C e- 
ctiow ic ( lorszok), Harok’ jó/t i z Grodziszcza 
(Pieręslawl), Herma Jan p. p. 93 z Aleksan­
drowie (wrócił jako inwalida wymienny), Kania 
Józef z Dziećmorowic (Toiszok), Kantor Jerzy 
z Nawsia ( Taszkient), Krzempek Franciszek ze 
2arzcza < Fors/ok), I ondzimia Andrzej z li­
powej, puw. żywiec ( Fors/ok), Marcmęk Rudolf 
/ Marklowic (Pereslńwl), Pfiiepel I - dynam! 100 
/ Cieszyn (wrócił jako inwah i i imienny), 
Polaczek Jan 100 / Wisły (wróci! i.>ko inwalida 
wymienny), Putek Jan / Gi chowu (d wer), 
Sliż Karol 100 z Nydku (wiucil jako inwalida 
' ymieimyj, Śliwka Jan z Risielov a (Skobełew), 
Stawarz Karol z Radwanic (Pereslawl), Stuła 
Adolf z Fry zlata (s/pital 5 w' Moskwie), Stui; 
Jan z Goleszowa (Pen-slawl), Siwierlnia An­
drzej z ( Isownicy fPeresla” 1, S/\ / (m< c C/yz) 
bat strz 5 z Wsłj' (Rosya). ïob'è.i Wilhelm 
93 z Nuwcjwsi, pow 1‘rydÁ (wiócił jako in­
walida wymienny), Iwardzik 1 immuel z Mo­
niów (Pucslawl), Wczolek Jozef z Polskiej 
()<lrawy x(szp. ivz. w Pskw ■), Wiesner Jan z 
Mazańcowic (Per sławi), Vlczck Jan konny p. 
strz. 4 z 1 oręby (Staro Polsko, Rosya;, /iny 
Jm z I igoty, pow. Bielsko (Pereslawl). li­
sta strat ft03; ’i’iluer Paweł p. drag. 10 z 
Bielski (Krasnojarsk), Cieślar Jerzy 93 z Wisły, 
Zorychta Ryszard bat. strz. 16 z Mahch Koń­
czyc, pow. Frysztat (Włochy).

QEiQssEatsitamasssBœæas
Żarty.
Stracił chęć.

Proboszcz; Cz.y to prawda, ż< sk już chcesz żenić z Marysią?
Pa robek: A nic, pPoczę Wielebnego Pana.
Proboszcz: to c mu
Parobek: A bo widziałem Marysię, jak 

vt dwerze- trzepała dywany', więr mnie odeszła 
chtć, kiedy ona ma taką siłę.

W szkole.
Nauczyciel: Czemu się d.::s aj spóźni­łeś o pół godziny?
Uczeń: Proszę pana naucz.yciuLi byłem ojcu bardzo potrzebny.
Nauczyciel: Czy ojciec nie mógł się kim innym posłużyć?
Uczeń: Nie.
Nauczy ciel: Dlaczego nie'-'
Uczeń: Bo mnie wygarbował skórę.

Nawozy sziuczne 
flQfłi3Q7tvlBazar lud0"'J I! U U U ULI J ■ we Fnjsziacie.

twieto op«iclła praat broaietrk» -, Łf

HETMAN SŁOWA i CZYNIŁ
M0WÁ tAŁOSNA 

ę o'r<łoatł *a  aabotańetwia tnłob m st 
ś. p. Hcarykłi SfoaHswlcks 
ka. KsdoH Tovaaak, profesor 

w kotciala Braci Miloslardsla w Ciaufal«.
f, stí. n, caaa 1 efz. SC h, s pnaayłką pocił. Si k.
Cały asysty ryck prsesMCŁOBy »Intensi Lu.

Hof.- Mslcklor« Ocilsiackí , 
Zazsów itnla nálety adresować: »Oplaka bl. Mcf- 
cklora Grodzltckiego« w Cłassynla (ks. Töss*aatii

«■■■«■■I ■■■■■■■■Br II

!«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»(■■■■■■■■■■

Zarząd dóbi Czermna 
poczta Św ícany, pow. Jasło, 

poszukuje zdolnego ekonoma do prowadzenia 
folwarku pod kierunkiism właściciela. — Warunki 
według umowy i kwalifikacyi. — Zgłuszenia z 

odpisami świadectw, •■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

skórzanne »GLORIA*  z częściami wierzchniemi 
z czarnej lub brunatnej skóry cielęcej, końskiej,1 
Boks lub Chevreaux z czarnemi drewnianemi 

podeszwami.
Buciki do sznurowania w pięknem wykonaniu. 

Ceny dla potrzebujących:
Nr. 27 - 35 dla dzieci K 23 «75
Nr. 36 - 40 dla kobiet K 3I-4O
Nr. 41—46 d?a mężczyzn K 35-80

Materyał, praca i ceny według przepisu ustawo­
wego. - Przy zamówieniach należy podać nurner 
wielkości lub długości. — Przesyłka za zaliczką. 
Skład obuwia „Gloria“ KÖ

Wiedeń III , Blütengasse 9«

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■MBB 
DZIEDZICTWO BŁ JANA JLŁANDF .

wydało uaptaM P««> h* prob. Enau. Or()i«R

Pieśń mszalną o pokńj 
wadlng astlodyf »Kto fety w opłtkf«, □W*  Cm* 1 agi. 4 b.

Cassówltnła «Morowe adresować: »IMaddctwa H. b 
Sarkaadra« w Ctossyala, Stasy Targ 4.

-•■■■■■■■■■■■■■■■■»■■«■»■■■»■■■aHiMMk

Baik Ctëszylski WIbw hi Citszynis

Drukiem Fr. Mifcnacm w Cieszynie.

Cieki poosiowe 
taJaMe.

z ffiliq w Dziedzicach 
■diiela >o<ycsek aa blpolek« 1 weksle aa uaiar 

kowany procent i prxyjsn«|e 

wkładki na oszczędność 
i *d  nlok

sfow arzysseale Mrefsstrowaaa a aleograalcsoaą porfk*

w domu „Dziedzictwa1* na Starym Targu nr» 4 •

Cieki

Odpowiedzialny redáStfor: :j. Polak.



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie. _______

W CIESZYNIE, piątek 26. października 1917Rocznik 70,

W*  IWęW »i słiaM na Metę naú ksiW? :lt nMtíi tatollcke la. IM Mara Mzle W » Cieszynie.

WyclioJzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.Numer pojedynczy 10 hal. 38^ Numer pojedynczy 10 hal.

Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia .Dziedzictwa*,  płac teatralny 8; księ- 
«Tirnia Stella*  orzv ul mc Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Cie- Se- Marek oifinfeld? trafika S«ka Kępa. - W Boguminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skłąd papieru.
Wj r-yatBe Hity, Sor*«pon<l«öcy»i  ezaaopłsma 1 pieniądz*  sprasza rfą Madnylad truło ie 
Radakcyi I Admfabfrmcyl »GwlaxdM CketyitHej w CUwynie, ul. »chodowa ar. 3, I. p.

Cana a przesyłką pocztową: 
Çrforocr .e. . . . 9 K — h
pŚłieccale . . . , 4 , 50 „
kwart 1*..« . . . . 2 „ 25 „

Bec przesyłki pocztowej: 
oakjtyomie . . . . BK — h

ne .... 4 „ — „ 
kwěnainie .... 2 „ — „

i na składzie w CieszynU.--------------„------------------ -- . — - . . -
Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Reichmann, agencya dzienników w Cie- 
ifika Saska Kępa. — W Boguminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra-

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
razowętn umieszczeniu znacznie 

taniej.

Nr. 86.

Położenie Kościoła ka­
tolickiego w Řosyi,
Rząd tymczasowy ogłosił niedawno uchwa­

ły. Icćii kładą nareszcie kres niezie/onym upo­
korzeniom. i (Ograniczeniom na jakie był Kościół 
katolicki w Rosyi za czasów caratu wystawiony. 
Zmiany obecnie zaprowadzone oznaczają wiel­
ki postęp w porównaniu z postępowaniem całej 
maszyny państwowej odnośnie do Kościoła ka­
tolickiego.

Cerkiew prawosławna na której czele stal 
jako głowa car, a właściwie św. synod, posia­
dała w Rosyi wszystkie przywileje kościoła pań­
stwowego. Inne religie były zaledwie cierpiane 
i to w dość ciasnych granicach. Mianowicie 
Kościół katolicki był pod nieustannym ścisłym 
■adzorcm władz administracyjnych, a katoli - 
ków krępowano w religijnych prawach ściślej 
niż protestantowi i zydlów. Przy rosyjskiem mini­
sterstwie oświaty istniał osobny oddział „obcych 
wyznań", który miał bacznie czuwać nad Ko-' 
ściołem katolickim i bezwzględnie wykonywać 
wyjątkowe ustawy' i rozporządzenia, ogranicza­
jące swobodę religijną katol.ków, mieszkających 
w Rosyi. Biskupi mogli się porozumiewać z 
Stolicą apostolską jedynie za pośrednictwem tego 
oddziału czyli departamentu. Bezpośredniego 
znoszenie się episkopatu katolickiego ż Rzymem 
rząd rosyjski nie dopuszczał. 1 o też biskupi 
polscy mieli ciągłe zatargi z władzami miejsco- 
wemi, które czując silne plecy u góry wymyślały 
coraz to nowe szykany, mające utrudnić bisku­
pom spełnianie ich pasterskiego urzędu. Naj­
drobniejszy konflikt powodował dochodzenie 
■władz państwowych, które zazwyczaj usuwały 
biskupów z ich dyecezyj i karały wysokiemi 
grzywnami pieniężnemi.

Położenie duchowieństwa, pracującego w 
duszpasterstwie, zwłaszcza w dyecezyach, polo­

nii

'i
ii

> hańdo.. ni b\ć 
i rokuw, jak æ 
'ytłukli Tan jeny 

-, na> voł liki 
było .i. idu ku­
to przy, stół. Jo 
było durkowane,

Jura i Jónek,
Jura: loch sie też niedowno jednej babie 

uśrnioł. Przypadła do nas od ziemioków tako 
rozpa jedzono czecy: wy jurkti, wyście mądro 
głowa, dyć mi przeca powiedzcie nrazaist prow- 
de, co je na tern, co se tani bab1' pi®y koc- 
paczkach wyrzą Lały, że mo snoci wynść prze­
pis, że se każdy chłop, co przeżyje vojně, może 
labo gor musi wziąć 2 łebo 3 baby naroz. /.<■' 
to jakisi gazda z cajtonków yczytoł, tam tG 
było czorne na biołem durkowane . . .

jónek: Dlo smiłowanio kany, tuż t lu­
dzie nadobrze przychodzą o z 'owy rozum. Zes 
też takowne bęjdy posłuchoł było trzeją ba ’ 
abo te; o o. 
drego do< ■ t

J nra ?■ 
do chał u, 
móg ji.r. 
tupłowa to p 
kowski, juz 
po woin.e, co 
szwed a bili v 
jakigo chłopa, ■ wl -dy c 
trojaki żeniaczki, i że lineí 
pa, że snoci bai papież na 
ji prawił: babo choć to bafi 

“ A ob- -y - przez jakigo 
; i > do ł opawy.

■_ pyłoł, 1 ■ 1 
poradę, tużi-ch i przeć; ■ I ■ \ C i i WV yc Al
** gu/ety , . . t n
trwała trzyc 
ni mraui i

żonych poza granicami Królestwa było również 
nieznośne. Tam władze nie przestrzegały nawet 
pozorów postępowania legalnego; na pierwszy 
lepszy donos, nawet bezimienny, albo wskutek 
osobistej- niechęci różnych policyjnych organów 
księży proboszczów przenoszono, usuwano i 
wywożono w głąb Rosyi bez sądu i śledztwa. 
Niektóre parafie były wskutek tego osierocone 
przez długie lata, gdyż zatwierdzenie każde­
go proboszcza zależało dd rządu, i było 
udzielane dopiero po długich policyjnych do­
chodzeniach. Jeszcze w pierwszym roku woj­
ny, ostatni biurokratyczny gubernator Podola 
Ignatiew ,nie zatwierdzał zasadniczo żadnego ka­
tolickiego proboszcza; pobyt ich w parafiach 
był zatem tylko cierpiany co ich czyniło zależnym 
mi od miejscowych policyjnych organów. Łatwo 
sobie wyobrazić, jak te ostatnie wyzyskiwały 
swoje przywileje i prawa wobec duchowień-i 
stwa.

Jeszcze surowsze prawidła były stosowane 
do budowy i naprawy świątyń. Proboszczowie 
nie mieli prawa podejmować najmniejszych 
zmian lub naprawek w kościele bez zezwolenia 
władzy administracyjnej, która go zawsze odma­
wiała.’ Tylko przedajności urzędników rosyjskich 
należy zawdzięczać, że znaczna część kościo- 
łó\v w dyecezyach litewskich, i ruskich nie runęła. 
Tworzenie nowych katolickich parafij było naj­
surowiej wzbronione, i tego zakazu przestrze­
gały skrupulatnie władze wyższe i niższe. Na­
tomiast w czasie pomiędzy r. 1863 i 1889 rząd 
zniósł samowolnie cały szereg parafij i kościo­
ły zamienił na cerkwie prawosławne. Teraz do­
piero przystąpiono do odzyskania niektórych; 
ale liczba tych utraconych świątyń jest bardzo 
wielka, i nie łatwo przyjdzie wszystkie odzys­
kać.; '

Osobista wolność księży katolickich była 
skrępowana rozmaitymi przepisami. Najdo­
kuczliwszym był zakaz opuszczania parafij bez 
pozwolenia władzy policyjnej; nawet ksiądz, we­

to to jednak je cygaństwi, papier je cierpliwy,, 
to tam może wól co nadurkować — jeny se 
to wybijcie z głowy, takigo błozeństwa nie by­
ło i nie bee. - A to je drugo łeż, że kiedy 
papież na taki bezperactwi przywstoł. laki że­
niaczki co o nich wykłodocie mogą być u kaf- 
rów abo u turkżw, ale nigdy u katolików. Jakech 
ji tak to wyoślił, to sie trochę miło baba ustat­
kowała, podziękowała za poradę i poszła. Ale 
co to ty gazety żydowski nie nawymyślają !

Jónek: Ja, ja. Dyby jeny w małżeństwach 
żyli jak sic patrzy, i nie poclr,: rozmańtego 
bezperactwio, toby było norodu d ść. Tuż uż 
ni mają ludzie żodaej inszej s „d, że taki 
fule piszą, a drudzy im to wicr 1 ’ Ale krom 

pasu bee to 01 iuda z bab • po wojnie: 
: itcygo chłopstwa ber- mało, a Kich fifidd i 
szitazmów, co na ifc ego ni' s ».uh rn ■ ■, 
ji ny ja1 by kmy jaki.,, 1 s ■ diło-
pa bili baruoe abo kwicezkß ’l1' ' re”
« i ,i( Oto niedawno > cli d ■ ’ 'k na
’ c i g xsk.i ,pič a »
i ..i- ,ydi jeny chłopa Yiitalu; Ihjc wuyi.v »e 
nią, i : : y P zy1 i . gibc i n.l I już 
r ‘CV i , jo i ' idę i h ’ ku ubu

lura: Toć tak; Nie wiem, uż _1 h- 
zo ki tiec .świata, czy co, bod n.i u'1-
dzioł i slyszoł wól co, ale < och oiv kii t ma- 
szową niedziele widzioł, to-je mo a ' ° je

zwany przez biskupa, musiał przedtem wyrabiać 
sobie przepustkę na wyjazd. Każdy zresztą krok 
katolickich proboszczów był śledzony i kontrolo­
wany, a najmniejsze naruszenie formalności 
skomplikowanych i często nieznanych, narażało 
na grzywny, zaniknięcie pensyi lub usunięcie 
z parafii. .

Wzbronione' było dalej księżom udzielanie 
jakichkolwiek posług religijnych byłym unitom, 
(katol. greckiego obrządku złączonym węzłem 
jedności z Rzymem), lub osobom urodzonym z 
małżeństw mieszanych, tj. małżeństw katolików 
z schizmatykami. Ten zakaz był źródłem mnóst­
wa procesów sądowych i administracyjnych, a 
były wypadki, że policya umyślnie wysyłała do 
księży katolickich swoich age’ntôw, którzy uda­
jąc, że byli dawniej unitami wypraszali spowiedź 
lub inną jaką czynność, a następnie występowali 
w roli donosicieli. Słowem duchowieństwo ka­
tolickie podlegało nieustającemu prześladowaniu 
i trzeba było wielkiego hartu ducha i prawdzi­
wego powołania, aby w tych warunkach wy­
trwać i obowiązki duszpasterskie spełniać.

Rewolucya przyniosła zmianę tego opła 
kanego systemu, który już tyle ofiar pochłonął 
i Kościół katolicki na kresach polskich ogromnie 
osłabił. Proklamując pełną tolerancyę religijną, 
nie mógł rząd tymczasowy dalej utrzymać ustaw 
wyjątkowych, antykatolickich, będących zabyt­
kiem absolutyzmu i samowoli administracyjnej. 
Zniesiono zatem wszystkie istniejące ogranicze­
nia i przywrócono Kościołowi pełną swobodę 
istnienia rozwoju.

Obecnie obowiązują na mocy uchwał Rzą­
dy Tymczasowego następujące przepisy: 1. W 
sprawie budowania kościołów i zbierania skła­
dek na cele religijne.

i( Budowanie nowych i odnawianie zni­
szczonych, lub też wskutek jakiegokolwiek nie­
szczęśliwego wypadku zburzonych rzymsko-ka­
tolickich kościołów i kąpi e, i jak również roz­
szerzenie ich rozmiarów, dozwala rzymsko kato- 

moc, to je niezdrowo.
Jónek: Cóż takigo?
Jura: Ale ani sie nie pytej. Idę na wielki, 

dziwom sie, Tu tako hurina chłapców z pytli- 
karni na plecach, maszyruje po ceście, drudzy, 
po oraczce, trzeci po ziemiťaczysku s:any- 
łech pvtom sie, na io co? Maszerowali król em, 
nikiedy potrębowali — prawi mi jeden gazda 
dziwejcie sie Jurku, to sztudenC'O ze szk< ł i 
ci pogonicze i posturkacze z dz:edz n, co rech- 
torzy robili ś nimi abrychtonk, mają d/i io r ‘a- 
uiebry. Prawiłech se, jak uż chcą tjch ^synków 
smykać po polach, to se też przv ?a ninah - 
hledać jaki inszy dz eń a n prowlfc ui -,
jcezc'e ku temu don łi ni:, pó.’.c "s (o
nabożeństwie w kościele. To je- zy^rz m lo 
ludzi, somech słyszoł, jak ga'dowk na io 
s?t amrali.

J ó n c . ’ s.u i łli< 1O i£( 1, ftK UV Ą u1 ■
dzida byli z 1 na 
dziele do poł unia ą ai i i u, to
zaś n.mię'Ty 
d iii1 Ii ; 'k
jak kie i hando’ n nie. A hi oi aa co -z
większo, uż se i . 
i ze Wj 'yckim, a n

ibci a ic -vro ii z jciJtefh, 
rs ■, tą r a notą li V

pize-’ox ;óą kila i M i Ś ■ - di.
Sie mi oto jabL >■ _.nN biiu 'i, że . j -z ni­
ma w mieście ca j ść, ani chleba, ani mLki, ani-
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dla przemysłowców rozpoczął rząd przed mie­
siącami akcyę pomocniczą.

Minister przechodzi dalej do dalszych sposo­
bów zmniejszenia obiegu banknotów. Jednym 
z tych sposobów są podatki. Rząd wniósł już 
kilka przedłożeń, a kilka przedłoży jeszcze w 
najbliższym czasie. Trzecim środkiem do zwal­
czania zwiększonego obiegu banknotów są po­
życzki wojenne i to jest obecnie najaktualniej-j 

I»;ka władza duchowna, a przeprowadza się we­
dług planów przedstawionych na uprzednie za­
twierdzenie władzy, która pełni nadzór tech­
niczno-budowlany w gubernii.

2) Odbudowę rzymsko-katolickich kościo­
łów i kaplic, urządzanie kaplic domowych i 
przenośnych ołtarzy dozwala rzymsko-katolicka 
władza duchowna, przyczem w celu wykona­
nia we wskazanych wypadkach robót budowla­
nych, nie potrzeba przedstawiać planów do za­
twierdzenia władzy, pełniącej nadzór techniczno- 
budowlany w gubernii.

3) Zbieranie Ofiar dobrowolnych na budo­
wę, odnowienie, rozszerzenie i odbudowę rzym­
sko-katolickich kościołów i kaplic, a również na 
inne potizeby religijne, przeprowadza się za 
pozwoleniem: w granicach dyecezyi rzymsko­
katolickiej władzy dyecezyalnej, zaś zewnątrz 
dyecezyi- - po porozumieniu się miejscowego 
naczelnika do spraw wyznaniowych z rzymsko- 
katolickiemi władzami duchownemi tych dye- 
cezyj, w których jest proponowane zbieranie 
ofiar.

II. W sprawie zakładania nowych rzymsko­
katolickich parafij.

Zakładanie nowych parafij rzymsko-kato - 
lickich w granicach dyecezyi, jak również po- 

katolickich dyecezyi.
■Tworzenie w granicach państwa . nowych 

dyecezyi rzymsko-katolickich. o ile nie jest ono 
połączone ż wydatkami z kas państw owych, jak 
równie/ nadanie dyecezyom tych, lub innych 
nazw, zależy od władzy Stolicy Apostolskiej.

jeżeli rząd rosyjski będzie ściśle przestrze­
gał tych nowych postanowień, które w porów­
naniu z dawną niewolą, w jakiej znajdował się 
Kościół katolicki, oznaczają istotną zmianę na 
lepsze, można się spodziewać w Królestwie no­
wego rozkwitu życia religijnego katolików.

* i ; ■

■—Biimi

darczem każdego osobnika. Jedynym środkiem 
, . , . - , . . . ------------- i przeciw temu jest oszczędność, związku z tern
* j duchownych i nommacyj na stanowiska i I zdaje s.< stać cały szereg wniosków, w kló- 

iych w czasie dyskusyi nad prowizoryum bud­
żetowe n postawiono” żądanie nęwych wydat­
ków, a mianowicie podwyższenia dodatków dro- 
żyżnianych dla funkeyonaryuszy państwowych 
o 50 proc., jednorazowej zapomogi w wysoj 
kości raty kwartalnej dotychczasowego dodatku 
drożyźnianego, następnie zaliczek dla krajów w 
wysokości 60 milionów na dodatki drożyżnia- 
ne dla nauczycieli, dalej natychmiastowego utwo­
rzenia funduszu 100-milionowego dla przemy­
słowców, co razem czyni około 600 milionów 
koron.

Rząd nie godzi się na takie wprowadzanie do 
budżetu niepotrzebnej łataniny, lecz raczej jest 
za wstavzieniem kwot potrzebnych na wydatki 
do oudżetu jako bieżąc potrzeby.

lak zamierza funkeyonaryuszom państwo­
wym przyjść z pomocą w listopadzie b. r. w 
formie jednorazowej zapomogi, nieco wyższej 
niż to było w czerwcu b. r., gdyż rząd jest 
świadomy, że ustawiczne j-od nos zenie się cen 
zaostr/a niezmiernie przykrzę położenie wśród 
urzędników pa:s.wowy,ch i że pomoc musi byc 
udzielońa. Również na dodatki drożyźniane dla

Z obrad Izby posłów.
Uchwalenie czteromiesięcznego prowizoryum 

budżetowego.
We wtorek dnia 23. b. m. podczas drugiego 

czytania prowizoryum budżetowego zabrał głos 
minister skarbu Dr. Wimmer, który oświadczył 
w sprawie zmniejszenia obiegu banknotów, że 
ze powodem zwiększenia się obiegu jest w więk­
szej części podwyższenie zasiłków na utrzymanie, 
dodatki drożyźniane dla funkeyonaryuszy pań- 

- ę - . - - r— « stwowych, zasiłki dla uchodźców itd. Każde pod­
dział istniejących, przeprowadza się za pozwo-I wyższenie się wydatków powoduje zwiększenie 
leniem odpowiedniej rzymsko-katolickiej władzy obiegu banknotów, które musi się dać odczuć 
duchownej i podaniem o tern do wiadomości I bezpośrednio i automatycznie w życiu posno- 
mieiscowej władzy cywilnej. * -- ----- l-jJ ■ • ■ ■ 3 -

sodoma gomora, bijatyki, gałgaństwa że ai 
gańba o tem rządzić; a nikierzy se przy ten* 
kapsy szpikowali, co z głupoty ludzki żyją i 
bogatną, a całą gębą wrzeszczą Śląsk dlo ślą- 
zoków.

Jura.: Ale teraz s^ie uż mościanie nie dają 
rozmańtnym ślimtokom za nos wodzić, ni, ani 
me pójdą na lep wszechnimiecki poletyki, bo 
juz przestali pić, bie je tus aus, piwa nima, 
gorzoły i.nna, cygaństwo sie skończyło i basta 
Dyby to tak jeny zostało, to sic z szulferajnską
i ostatni beczki wykulają z mostów, a potem: 
dziepro bee dobrze, bo sic ludzie nie dają przez 
pierszego lepszego postur kaczą zc zieleźnice cy­
frować. Ja, spomniało sie mi: jużeś przystą­
pił do katolicki rodzimy sierocej?

Jónek: Mo sie rozumieć, ni mom sie chwo- 
lić, ale kie uż tak do mnie dłubiesz, to ci ai 
powiem, wielach zapłacił jako członek: rownycK 
jięćdziesiąt koron.

Jura: Prawo, to sie mi podobosz, jcnyj 
eraz trzeja ludzi werbować na członków, b< 

tych sierót je coroz to więcej, trzeja sie bee 
starać o ty. chudzioki, dyć ludzie teraz mają 
ńniądze, to radzi dają.

■ - ■ . -------------- . X. I i- . *

111. W sprawie "obsadzenia stanowisk rz.- j . . . . .
godności duchowne .

Rzymsko-katolickiego arcybiskupa-metropo- 
htę, biskupów dyecezyalnych, biskupów-sufraga- 
nów z prawem następstwa, administratorów apo­
stolskich naznacza Stolica Apostolska po po­
rozumieniu się z rządem rosyjskim.

Kandydatów na wymienione godności przed­
stawiają kuryi rzymskiej, według praw kano­
nicznych, miejscowe władze duchowne (biskup­
stwa, . kapituły i t. d.). Podniesienie do godno­
ści biskupów innych, jak również nadanie ho­
norowych tytułów papieskich (prałat, infułat, 
•protonotaryusz, i t. p.) nie wymaga uprzedniej 
zgody rządu rosyjskiego. Na wypadek śmierci 
zarządzającego dyccezyą albo režygnacyi z zaj­
mowanej godności, jeżeli niema biskupa z pra­
wem następstwa, kapituła miejscowa na zasadzie 
prawa kanonicznego, w oznaczonym przez pra­
wo czasie, wybiera wikaryusza kapituły, który 
obejmujc rząd opróżnionej dyecezyi, zawiada­
miając równocześnie o tern władzę świecką, po-, 
czeni, nie później, niż w ciągu trzech miesięcy, 
zos'aje naznaczony biskup dla dyecezyi lub ad- I urzędników pa':s>wowy,ch i że pomoc musi byc 
ministrator apostolski, stosownie do punktu 3 I i '.... .1 J_ Ull,
par. 1 niniejszego rozporządzenia. Mianowanie I nauczycieli, udzielił już rząd zaliczek krajom i 
na stanowiska prałatów katedralnych i knno-ł I będzie ich także w przyszłości udzielał. Także 
mków, tak rzeczywistych jaki i honorowych, oraz 1 
na inne godności kapitulne, przenoszenia i zwol-i 
nienia dziekanów i proboszczów (przeorów, ad­
ministratorów, wikarych), jak również czasowe 
delegowanie Księży do parafii, przeprowadza 
rzymsko-katolicka zwierzchność- dyecezyalna, 
która równocześnie ze swojemi rozporządzenia­
mi donosi o nich miejscowej władzy cywilnej.

IV. W sprawie tworzenia nowych rzymsko-.

cukru ani gor nic, tuż byli na starostwiu sie I tego, że w mostach ta szulferajnsko szkoła na- 
lutowäc i żjąjdac jaki zmiany, bo wszyscy poka- i dobrze /dycho. Sie snoci pon obcrleerer jabłon- 
pają z głodu. . | kowski i jego brat w mostach strasznie jar-

, J u r a : No ją, nie dziwota, jak sie fojciczek | gaÎ4 gwoli tego, że gorole niechcą szkół dlo 
jasiowski tak o miasto starają, jak pies o piątą I swoich dzieci, co w nich uczą jak nieprzymie- 
noge. Tak se wyjeżdżają każdy dzień na świeży I 'zając papugi, bo nie rozumią co im rechtór sto 
luft do jasiowa, cosi mało wiela rozkożą, pod- | razy przepowiado, j'eny ich posyłają do swoi 
piszą i zaś hajdy spadki ku Cieszynu, a wy I polski szkoły w dziedzinie ,bo sie tam dzieci 
jasiowianie se róbcie co chcecie, żyjcie z nie- | mnc nauczą, bai po nimiecku.
nieski manny. lo cieszyński fojt aspoń rozdzielo | Jura: Dziwno mi je na tego obeleerera ja- 
łtartki w kancnaryj’i. Mogcś im powiedzieć: na I siowskigo, że jc za tymi nordmarkaini i szul- 
czy ni mocie w całym jasiowie człowieka, coby j ferajnami taki zažraný, dvéech znoł jego nie­
sie na fojta godziłz czy firek abo kiery, birger I boszczyka ojca, bo był sztrasenmajstrem, to był 
ni sucyr Jak sie fojtowi, w jasiowie nie | polok i dzisio by sie w grobie obrócił, dyby wie- 
podobo, kie tam ani mieszkać nie chcą, niech I dzioł, co jego synowie pochają. Dyćw mostach z 
sic z tego schynią, a jak ni, to niech starostwi I jwczątku zganiali ty dziecka gor kolejorzy do tej 
zrobi porządek. I papugarnie, na poświącke jechoł z cieszyna

Jónek: Joch im też prawił: Judkowie złoci I ekstracug i wszyscy ci wszechniemieccy głowo- 
wyście se sami winni, dyć takich porządków I cze / koszycki ' zitleźnice to tam święcili 
n.ma ani w kaferskim kraju w Afryce, żeby I ta szulferajnsko hyra i parada nie trwała 
fojt był z jaki inszej dziedziny abo inszygo | długo. Widać że nasz noród je pr/eca coroz 
miasta; czyście z fojtem ślubu nabrali? Nie I to mądrzejszy.
wiem co tam na starostwie wygwerowali, boch I Jónek: Gor od tego czasu, jak tei prze- 
ich uz potem me trefił. Jeny tela mi jeszcze I klętej kwitnie ubyło, i ludzie przestali pić, sic ai 
przed tem wykłodah, ze nm lecki szulferajn nie mościanom w głowie rozjaśniło. Bo tam była 
bee zakłodoł nimiecki szkoły na nowsiu, skrz | straszno pakaż, jak tam ten tónel budowali, istno

fîX2)©©(sXfîXs)©©(6X6)fô'

Myśli i zdania

szym, ponieważ znajdujemy się bezpośrednio 
przed rozpisaniem siódmej pożyczki wojennej. 
Przy tej sposobności pragnę się zwrócić dr 
wszystkich członków Wysokiej Izby z prośbą a 
najżywsze zajęcie się propagandą za tą pożycz­
ką. Sądzę, żc pewna żywość członków w tym 
kierunku może przynieść wielki sukces, ponieważ 
posłowie m.ają wpływ na spółki, zarządy gminne,, 
krajowe instytucye kredytowe, kasy oszczędno­
ści itp. Proszę przy tem zwrócić uwagę, że w 
razie wielkiego sukcesu pożyczki wojennej zmniej­
szy się też obieg banknotów. Leży przeto w 
interesie każdego poszczególnego wyborcy, by. 
pożyczka wojenna dała jakna,lepszy wynik.

Posłowie Teufel, Hummer i tow. przedkła 
dają wniosek dodatkowy do swego wniosku, 
według którego płace zasadnicze funkeyonary- 
uszy państwowych mają być również podniesio­
ne o 25 proc, z 'dniem 1. stycznia 1918.

Poseł fomszik podniósł niepomyślne poło­
żenie personálu kolejowego, dla którego akcya 
droryźniuna nie została w dostateczny sposób 
przeprowadzona.

Domaga się jednorazowej, natychmiastowej 
zapomogi.

Po dalszej dyskusyi przystąpiono do gło­
sowania. Postanowienie’ przedłożenia rządowego 
w sprawie rozszerzenia prowizoryum budżetom 
wego do 30. kwietnia (6 iniesiçcÿ) odrzucono 
ważnieniem po podjęcia nowej 9cio miliardowej 
243 przeciw 175 głosom. Kola polskiego ustalenie 
prowizoryum budżetowego do 28. lutego (f. j. 
4 miesiące) przyjęto. Za nim głosowali niemiec­
cy chrześciańsko-socyalni. Stronnictwo niemiec­
kie, Koło polskie, bukowińscy Rusini, Rumuni, 
i Włosi z Fobrzeża. Reszta Ukraińców wyszła 
z. sali.

Następne posiedzenie odbędzie się w prą­
tek.

Na wniosek posła Habermanna nad upo­
ważnieniem do podjęcia now'ej miliardowej po­
życzki głosowano osobno i imiennie. Kredyt 
uchwajono w imiennem głosowaniu 227 prze­
ciw 170 g’ :.mi. Imienne głosowanie odbyło 
się po raz pierwszy w myśl now *0  icgeiaminu 
ofldanicm czerwonych i białych kartek. Także 
inne wnioski, między nimi także wnioski nat 
korzyść funkeyonaryuszy państwowych i nau­
czycieli przydzielono odnośnym komisvom usta­
nawiając termin 14 dniowy dla zdania sprawy 
Następnie pro cztero-miesięczne prowizoryim 
budżetowe w trzecim czytaniu.

len tylko wejdzie do jutra bram,
Kto w jutro swoje wierzy!

*
len tylko naród godzien żyć,
Co czuje sam, że żyjc!

M a r y a Konopnicka,

Gniew i zemsta nas poniża,
A dobroć do Boga zbliża. * i
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Włochom.Począł k of en żywy przeciw
Mliii ælryacMoska.

Wiedeń, 21. października. Urzędowo,dono­
szą: W dolinie Fleims przywiodły wojska nasze 
z udałcj wyprawy jednego oficera i 40 żoł­
nierzy włoskich jako jeńców.

Wiedeń, 22. października. Urzędowo dono­
szą: Po obu stronach przełęczy Roller, w dolinie 
Pelegrino, oraz w obszarze Marmolaty odżyła 
czynność bojowa. Na Monte Siei powiodło się 
nam wysadzić w powietrze nieprzx jacielski punkt 
oparcia. Równocześnie wojska ataków., ruszyw­
szy naprzód, dotarij w .dolinie Cordc\ole iż d<> 
drugiej linii nieprzyjacielskiej i zadali nieprzy; -- 
cielowi ciężkie krwawe straty, por/em powróciły, 
przywodząc trochę jeńców.

Wiedeń, 23. października. Urzędowo dono­
szą: Na stokach Monte San Gabriele rozbiły 
się słabsze nieprzyjacielskie ataki w walce ca 
granaty ręi zne.

Pocziąek oîenzywy przeciw Włochom.
Wiedeń, 2-1. października.' Ur ędowo dono­

szą; Na calvin froncie południowo zachodnim 
wzmogła się znacznie czynność pot^c/kowa. Ko­
le I litschu, l olmeiii i |w północn ■] czyści plasko- 
wyża Bainsizza-Šw. Duch wtargnęła austro-wę- 
gierska i niemiecka piechota po potężnem przy­
gotowaniu arivleryjskicm do włoskich linii.

Szef sztabu generalnego. 
WYDARZENIA NA- MORZU.

Wieueń, 22. października. Urzędowo dono­
szą: Dnia 18. października przedsięwzięły części 
naszych lekkich sił zbrojnych morskich pod wo­
dzą krążownika „1 lelgoland" wyprawę na wo­
dy południowego Adryatyku, cekin przeszkadza­
nia nieprzyjacielskim transportom. Podczas tej 
wyprawy nie spostrzeżono okrętów nieprzyja­
cielskich, mimo, że nasza floty la dłuższy czas za­
trzymali się w pobliżu wybrzeża włoskiego.

Ataki nieprzyjacielskich lotników' i jednej 
nieprzyjacielskiej łodzi podwodnej na hasze o- 
kręty, wykonane w dniu 19. pażd i-mika rano, 
były bez rezultatu. Jeden . nieprzyjacielskich 
samolotów zniszczony został strzałami i r< zleciał 
się.

Grupy naszych lotników obrzuciły skute­
cznie bombami przeważające siły- zbrojne wło­
skie, które pojawiły się daleko na południowy- 
zachód poza giamcą obserwacji naszych okrę­
tów. Jeden z włoskich kontrtorpedowców został, 
jak się zdaje uszkodzony przez bombę, ki ’-ra tuż 
ot niego wybuchła. Nasze sił' zbiojne mor- 
k’ i lotiLey powrócili wszy wy i be szkody.

Komenda i loty.
Ostatni komunikat wieczorny.

Wiedeń, 21. października. 7 wojennej kwa 
te: - prasowej donoszą wiec orenr Opera.yc i id 
So. zą postępują pomyślnie. Wojska sprzymie­
rz. : :e wyparły nieprzyjaciela na froncie szeroko­
ść. 30 km. z jego pierwszej pozycyi. Zabrano 
kii..ą tysięcy jeńców i liczne działa.

Mjia M i Hec 
z Rosyij i Itali

Zdobycie wyspy Dagoe i Śchildau.
Berlin, 21. października. Nac cliia kwak ra 

i', nosi: Nasze wojska dotarły chi wschodniego 
» brzeża wyspy Dagoe. środkom ą częśe wyspy 
] zeszukują oddziały lotne. Dotvclhzas zgło^zo- 
1 • kilkuset jeńców'. Obsadziliśmy wyspę Schil- 
■ mi, położoną między wyspą Alooii a lądem. 
1 osyjskie siły zbiojne morskie opuściły Moon- ■md, odjeżdżając w kierunku północnym, po- 
; ucejąc rozbity okręt ,.Sławę" i Cztery parowce . adzone na brzegu.

Z rosyjsko-runiuńskiego frontu' lądowego 
ii c niema do zgłoszenia.

Cała wyspa Dagoe zdobyta.
Berlin, 22. października. Naczelna kwatera 

donosi: Cała wyspa Dagoe znajduje się w' Ha­

szem posiadaniu. Przywiedziono więcej niż 1200 
jeńców! i kilka 'dział, oraz zdobyto wielkie zapasy. 
W dziewiçciû dniach dokonały' aimia i flota 
wspólnie operacji, które oddały w ręce niemie- 
kie wyspy Ozylię, Dagoe i Moon, będące klu­
czem wschodniepo morza Bałtyckiego. Jest to 
nowy' dowód siły' uderzenia naszego wojska i 
naszej marynarki. Współdziałanie ich można i 
w tym wypadku nazwać przykładnem.

Wielkie łupy niemieckie.
Berlin, 23. paździerzika. Naczelna kwatera 

donosi: Ogólna suma łupów z opcracyi przeciw 
wyspom w zatoce ryskiej wynosi: 20130 jeń- 
cóv , przeszło 100 dział, z tego 47 ciężkich dział 
okrętowych, kilka dział rewolwerowych, 150 ka- 
labinów maszynowych i miotaczy min, przeszło 
1200 wozów, około 2000 koni, 30 samochodów, 
10 samolotów, > kasy państwowe z 3)5000 ru­
bli, wielkie zapasy' środków żywności i matery- ałów wojennych.

Między i.»ahykieni i Morzem ( arnem nie 
doszło nigdzie do większych akeri bojowych.

Berlin, 24. października. Naczelna kwatera 
donosi: Miedzy zatoką ryską i Dźwiną cofnę- 
I śmy - nocach do 22. października bez prze­
szkody ze strony nieprzyjaciela nasze wojska 
ubezpieczając, wysunięte ' daleko przed pozy­
cją główną. Wojska te bronił' w zwycięskich 
potyczkach Rosyanoin od początku września wej­rzenia w uaszi ustawienie.

Pierwszy' gcn.-kwaterm. : L u d en d o r f f.

Zniszczenie liniowca i kontrtorpedowca rosyjs.
Berlin. Urzędowo ogłaszają: Po pokona­

niu w dniu 18. b. in. przez nasze okręty li­
niowe-i krążowniki floty, baterii na Warclar i 
Moon, zajęto w przebiegu dalszego celowego 
współdziałania z wojskimi lądowem wyspę 
Aśoon. Części naszych lekkich morskich sił 
zbrojnych były przytern pomocne podczas prze- 
pftiwy przez północną część małego Sundu. 
Podczas walk na wodach Moon Sundu jeden z 
naszych okrętów liniowych uszkodził rosyjski 
okręt liniowy „Sława", trafiając go na wysoko­
ści linii wodnej tak ciężko, iż załoga osadziła 
ten okręt na płytkiem miejscu, na północny' za­
chód od wyspy' Schjldau. Równocześnie znisz­
czono też rosyjski kontrtorpedowiec. Reszta flo­
ty' nieprzyjacielskiej cofa sie w dalszym ciągu ku północy..

Wojna w Ml.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 21. października. Urzędowo dono­
szą: Na zachód od jeziora Ochryda silne ataki 
francuskie rozbiły się o dzielną obroną wojsk 
austro-w ęgierskich, niemieckich i bułgarskich.

Wiedeń, 22. października. Urzędowo dono- 
s ą: Atak, wykonany na zachodnim brzegu rze­
ki Skumbi przez wojska auslro-węgierskie i nie­
mieckie, oddal w nasze posiadanie stanowisko francuskie.

Wiedeń, 2< października. Urzędowo dono­
szą: Bez większej, działalności bojowej.

Wiedeń, 24. października. Urzędowo dono­
szą: Na południe od Berątu i z obu stron De- 
\ di walczyły v ojska nasze z powodzeniem.

et admiralnego sztabu marynarki.

Wojna1 niEmiacKD-frahcuska
Gwałtowne walki we Flandryi i koło Soisson.

Berlin, 21. października. Naczelna kwatera 
donosi: Grupa wojśM ks. Rupprechta: Ostenda była ostrzeliwana od strony morza.

W mieście wynikła szkoda w domach. Na 
flandryjskim froncie lądowym z powodu gę­
stej mgły by la czynność ogniowa aż do wieczora 
ograniczona. Przed nastaniem ciemności wzjnógł 
się ogień na wybrzeżu kołę Dixinuiden» i na. kil­
ku odcinkach głównego pola wrnlk. Podjazdy 
nieprzyjacielskie, które kilkakrotnie ruszały' na­
przód, odparto i zadano im straty.

Gnipa wojska niemieckiego następcy ironu: 
Po mglistym i skutkiem tego nieco spokojniej­
szym ranku, wzmogła się po nastaniu lepszych 
warunków obserwacyjnych 'siła bitwy artyleryi 
na przestrzeni od Vauxáillon ponownie do w'iél- 
kiej gwałtowności. Bitwa toczyła się z jiie-J 
zmniejszoną siłą także i w' nocyr, dosięgając o- 
gnia huraganowego. Większych ataków dotych, 
czas nie było. W obrębie innych armii czyn­
ność bojowa była przeważnie małą.

Strącono dziewięciu lotników nieprzyjaciel­
skich .

Berlin, 22. października. Naczelna kwatera 
donosi: Grupa wojsk następcy' tronu ks. Rup- 
rechta- We Flandryi wzmógł się ogień dzia­
łowy znów" do wielkiej siły na przestrzeni mię­
dzy' lasem Houthoulst a kanałem Comines 
Vperu i byd bardzo gwałtowny, aż do rana, 
przechodząc kilkakrotnie w' ogień huraganowy. 
Według dotychczasowych wiadomości rozpo­
częły się dziś rano między Draaibank i Poehł- 
capelie ataki francusko-angielskie.

Grupa niemieckiego następcy tronu: Bitwa 
aityleryi między lasem Ailette a Brayre toczyła 
się dalej, przyr najsilniejszem użyciu wszystkich 
środków bojowych, przez cały dzień a z ma- 
łerni przerwami także i w nocy. W środkowym 
odcinku Chemin des Dames był ogień chwi­
lami, szczególnie koło (żerny, bardzo ożywio­ny. Również w Szampanii i nad !\lozą wzmo­
gła się czynność bojowa.

Zestrzelono 12 nieprzyjacielskich lotników 
i jeden balon na uwięzi .

Berlin, 23. października. Naczelna kwatera 
donosi: Front armii królew icza Rupprechta: Wal­
ki, które się wywiązały rano między Drasibank i 
Poelcapelle trwały' do wczoraj wieczora. Cel 
francusko-angielskich ataków' leżał według zna­
lezionych rozkazów w odległości 2 do 2>/2 ki­
lometra poza naszemi przedniemi liniami. Nie­
przyjaciel, który z początku wtargnął głębiej 
w naszą strefę obronna tylko na południowym 
krańcu lasu Houthoulst, został w kontrataku 
odparty, ściągnięte przez nieprzyjaciela posił­
ki nic mogły' nieznacznego zysku na terenie - 
najwyżej 300 m w' głąb i 1200 wszerz — 
rozszefzyć. Koło Poelcapelle utrzymano lub od­
zyskano w w'alce toczącej się Imielinem szczę­
ściem naszą przednią linię wybojową nu.no sil­
nych ataków angielskich z przedpołudnia i po­
nowionych wieczorem. Na innych miejscach po­
la zaatakowanego, sztuim nieprzyjacielski roz­
bił się zupełnie. Głęookorzędowe ataki zwró­
ciły się także na odcinek frontu z obu stron 
Geluvelt. Tutaj złamało nasze działanie obron­
ną siłę angielskiego uderzenia, które nigdzie nie 
dotarło do naszych przeszkód. Frant uzi i An­
glicy w naszym ogniu skoncentrowanym na ten 
teren bojowy ponieśli ciężkie krwawe straty i 
pozpstawili jeńców w naszych rękach. Wczo­
rajszy dzień bojow'y we Flandryi przyniósł nam 
pełny sukces.

' Front armii niemieckiego następcy tronuj 
Bitwa artyleryjska na północny wscjiod od Sois- 
son rozpoczęła się znowu w południe z pełną 
siłą, podczas gdy mglistym rankiem doszło przy 
nieznacznej czynności ogniow'ej tylko do natarć 
wywiadowczych Francuzów Użycie amunicyi 
wszelkiego kalibru doszło wieczorem w terenie 
bojowym między Ailette i Braye do potężnej 
wysokości. O zmierzchu zmniejszył się ogień 
nieprzyjacielski, ażeby się następnie spotęgować 
począwszy od północy do Arwałego ognia hu­
raganowego. O świcie rozpoczęła się bitwa pie­
choty silnymi atakami francuskimi. Na wschod­
nim brzegu Mozy kompanie śląskie i części ba­
talionu szturmowego uderzyły szturmem * po 
przygotowaniu ogniem huraganowym na w'zgó- 
rze 32B na południowy zachód od Beaumont. 
Przyprow adzono przeszło 100 jeńców.

Pierwszy gen.-kwatci m. : l_ u d e n d o r f f.
«

Zdobycz niemiecka.
. Berlin, 21. października. Ogółem długość 

frontu zachodniego, trzymanego przez Niem­
ców wynqsi 685 km, z tego 545 km. przeciw 
Francuzom, 140 km przeciw Anglikom. Olbrzy­
mie zapasy rozgrywają się przeważnie na ziemi 
francusko-bclgijskiej. Niemcy obsadziły 19220 
km. kwadr. Francyi i 28980 km. kwadr. Belgii, 
razem 49200 km kwadr., natomiast Francya ob­
sadziła tylko 900 km. kw'adr. ziemi niemieckiej, 
przeważnie gór w południowo-zachodniej 1 o- 
taryngii. Do dni# 10. sierpnia wzięli Niemcy,
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do niewoli 54870 Anglików i 402794 francu­
zów, oraz zdobyli do dnia 26. czerwia 2413 
dział francuskich i angielskich.

Bombardowanie Dunkierki.
Berlin. Biuro Wolfla donosi: Części na­

szych sił zbrojnych morskich złożone z torpe­
dowców, zaatakowały w nocy z 18 na 19. b. 
ni. Dunkierkę. Oddano 250 strzałów armatami 
rozsadzającymi na urządzenia portowe twier­
dzy. Bateryc lądowe odpowiadali- na ogień oraz 
okręty nieprzyjacielstue, stojące w przystani, 
któreśmy zwalczali ze skutkiem dobrze rozpozna 
uym. Jeden z angielskich monitorów został cięż­
ko uszkodzony trzema torpedami i licznymi po­
ciskami Styleryi. Nasze łodzie powróciły w oeł- 
ncj liczbie i nieuszkodzone.

Szef sztabu admiralicyi marynarki.

Wojna niemiecka.
Atak powietrzny na Anglię. — 4 Zeppeliny 

stracone.
Berlin. W nocy z 19. na 2Ü. b. m. eskadra 

okrętów powietrznych zaatakowała Anglię bar­
dzo skutecznie. Obrzucano 26000 kg., bomb, bu­
dowie przemysłowe w I.ondy nic, Manchesterze, 
Birminghamie, Nottinghamie, Berby, I owesto- 
wie, Hüll, Grimsby, Norwich, i Mappleton. 
Wszędzie zaobserwowano dobre działanie wy­
buchowe i pożary. Komendant okrętów po­
wietrznych kapitan porucznik br. Prcusch do­
konał w ten sposób swojej 1 I-tej wyprawi na 
Anglię, a czwartej na I ondyn.

Podczas powrotu z świetnie przeprowadzo­
nego pizedsięwzięwa cztery okręty powietrzne 
pod kierownictwem doświadczonych komendan­
tów: kapitanów poruczników Staberta, Kocllego, 
Gaycra, i Schwandera, wskutek niezwykle sil­
nego działania wiatru i gęstej mgły, uuiimożh- 
wiającej oryentowanie sic, zabiał iły sic na 
francuski obszar wojenny i jak wynika z do­
niesień fiancuskich, zostały tam strącone 
strzałami, lub też zmuszone do lądowania 
Bliższych szczegółów o [osie okrętów i załóg 
niema.

II*  w Macedonii.
Żywsza działalność bojowa.

Berlin, 21. października. Naczelna kwatera 
donosi: Na góracch między7 doliną Skumbi a 
jeziorem Ochryda zaatakowały' wczoraj po sil­
ném przygotow-aińu arts leryjskiein duże sd 
francuskie.

Wojska niemieckie, austro-węgierskie i bul 
garskic udaremniły atak nieprzyjacielski ogniem 
oraz same prz.cdsiębiorąc pr/et iwatak. Na 
wschód od jeziora Presba a Górną oraz po obu 
brzegach Wardaru < zmogła się widocznie czyn­
ność bojowa artylerii. z-

Berlin, 22. października. Naczelna kw ra donosi: Naśzc wojska,, oraz wojska sprzy murzo 
nych, wydarły lïitncuzom w dolinie Skumbi kil­
ka stanowisk na wzgórzach i utrzymały je pize- 
ciw silnym przeciwatakom. Nad gościńcem 
Monastyru do Rośny nie udały się kilkakrotnie 
ataki nieprzyjacieia. Walka ogniowa była (u, 
zaiówno jak i na szerokich odcinkach po obu 
brzegach rzeki Wardaru, simą.

Berlin, 24. października. Naczelna kwater i 
donosi: Przy dcS'C/U była 'zynność potyożkow » 
zupełnie nieznaczną. Wieizorein wzmogła sa 
koło Monastyru, w hil.u ( rniy"; i od zachodnie­
go brzegu War Jani az do jezioia Doiran.

Berlin, 24. październik.!. Naczelna kwatera 
donosi: żywsza czynnoś - artyleryjska tylko na 
zachód od jeziora Ochiyda i od Wardaru do 
Doiran, gdzie odpai to nalani.7' Angiikóv

Pierwszy gcn.-kwaterm.: Liidendorff

Przegląd polityczny.
Układ Austro-Węgier z Holandyą.

Amsterdam, Haskie "Biuro Korespondencyj­
ne dowiaduje się, że 19. b. m. w ł ladze za­
warto między' Holandyą a Au-tro-Węgrami u- 
kład handlowy i kredytowy.

Wiedeń. Wiedeńska „Politische Rundschau" 
dowiaduje si": Układ, zawarty7 między Holandy ą 
a Anstro-Węgrami, idzie w7 tym kierunku, że 
Au-dro-Węgry oświadczają gotowość dostarczać 
I lokmdyi pewnych produktów7, potrzebny eh dl i 
przemysłu, w tern drzewa i olejów do smaro-' 
wania, z iś I łolandya gotowca jest dostarczać z i 
to różnych środków spożywczych. Dla ułatwie­
nia tychże interesów banki holenderskie przy­
znają bankom austryackim i węgierskim, bio- 
rącyni udział w tym handlu, kredyt 4 milio­
nów holt nderskich. guldenów. Niebawem nastąpi 
urzędowo ogłoszenie treści układu.

Wynik pożyczki niemieckiej.
Berlin, 21.‘ października. Według dotichl 

czasowych zgłoszeń wynik siódmej pożyczki 
wojennej niemieckiej dal 12 i pół miliardów 
marek, nic licząc zgłoszonych do wymiany pa­
pierów dawniejszych pożyczek wojennych. Ra­
zem w7ięc w7 ira im loku wojny naród niemiecki 
dał na ki wojenne więcej niż 25 i pół 
miliarda

Cofnięcie oskarżenia przeciw Korniłowi?
Wbrew informaci om z kilku źródeł rosij- 

skiih o przygotowaniach do procesu Korniłowi 
i o z.apowi"dz'ach cnsaci jny ch rewelacyi ' je­
go strony, ..Noiiaja żiżń" otrzyma' i od obrońcy 
Korniłowa, aJ-wpkata N.ikłokoyy.i, 'zawiado­
mienie, >e skarga prz,cciv. Korniłowi o zdradę 
U mu, .siaki cofnięta, gdyż okazało sic, 
sam i/:■..! zai/idził, abr Ill-ci korpus iii-i 
ku stolicy Rów nocześnie stwierdzono, że ów 
m irsz ku Petersburgów i wcale nie wpłyhął na 
przebieg i alk na froncie.

Zmazim cofnięto takż< skargę z bunt i 
opór i ładzi, di > zh./.cnie Kornik) -a z m-zędu 
podpisał tylko -aii, Kieroński, podi g’y je­
go niminacyt n tdów nodowod -")<'■ go podpi­
sali wiszi ci członkow ie g'binctu. \Vobe< t-go 
Korniłoi bil w pianie, nic uznać ju zy sianej 
mu dimisii.

Opróżnienie Pelrogradu.
Petersburg, 21. października. Wobee.iio- 

wego położenia startegiczm-go- rząd wy 
daje 'urządzenia, /.mierz ając do opróżni nia 
stolic-. ’ Iwoiz'mo « tym coli' osobną 
korni . Rząd uda się prawdopodobnie do Mo­
skw V i osiądzie na Kiemlu. Są< o, że również 
konstytuanta będzie obradowała w Moskwi -. 
Opióżnienie stolicy nastąpi stopniowo i tytko 
na w) padek konieczno'7 i (o do parlamentu 
wstępnigo, kt»'r"go ot« u.ie d.7lś nastąp do, od­
będzie on pic-rwsz' swu posied i nia w Peter- 
bargli, poczem przeniesie się do Moskwy.

Z Cieszyna î okoBšoy.
Wiadomości z duchowieństwa. Komitet ko­

ścielny parafii Wielkie Górki nadał prezente na 
imtejsze probostwo doli chi arowemu ndmiiń- 

; tratorowi, ks. Stanisł r Kukli, który bvl 
je lynym ćniip ntcin.

Zgromadzenie sprawozdawcze urządza ks 
poseł f ondzin w niedzielę, dnia 2£- i’- ni- 
o goJz 21-» popołudniu w gnspodzi*-  p. Gry- 
gierczyka w I i"ociz, pow. bizlki, i zajira a na nic ludność z całej okolicy.

Z Katolickiej Rodziny Sierocej. W sprawach K. R. S. prosimy z« rae-u si<- do Pr? w,. Ks. Ks. 
proboszczów, klon ch .. szystkich pozw oliliśmy 
sobie zamianować referentami nas i-go towa- 
rzi i- r. Referenci przyjmują człon kiś w, wklad- 
1.., !.»dl.i, dary, pośicdnirzą w każdej sprawie
sicmcej mii'd/y ludnośei.n a wydział m „Rodzi 
nj ". Pr- ni"h Księży refircntów z któ­
rych nikt r<"7ił rmanowania,/ uoraszamy o
wydatne , ... o\. anie s:ę sjiraw mii naszej
K a t o I i c kiej Rodziny, jakoteż o 1 iskawc na­
desłanie nam Swych spostrzeżeń wyjaśnień 
w sprawach poruszonych w przesłanich im inia- 
nowaniach. Do Katol. Rodziny Sierocej mogą 
przystępować wszyscy, więc Í kobiety, naw7ct 
dzieci można zapisywać. Wszelkie przesyłki adre­

sować: Cieszyn, Dom Dziedzictwa. Czeldi i druki 
na żądanie.

Do wiadomości P. T. Rodziców i Opie­
kunów uczniów. W niedzielę, dnia 28. paździer­
nika, od godz 10. do 11. udzielać będzie Grono 
nauczycielskie gimnazymn polskiego w Cieszy­
nie, w sali konferenci jnej (II. piętro) Rodzicom 
i Opiekunom uczniów szczegôlity'ch wyjaśnień 
o ich zachowaniu, jako też i postępach w- ciągu 
ubiegłego okresu.

7 dyrckcy i c. k. gnnn. polskiego.
Pozdrowienie z pola zasyłają Szan. Czy­

telnikom i k szystkim znajomym: Paweł Zawadz­
ki. z Ropicy, pl u tonow y Stalmach z I rzycieża i 
Jaiiccztk z Suchej, wszyscy7 z poczty polowej 
nr. 3 (od polnych haubic).

Z Moskwy pisze nam p» naucz. Raszyk, 
o którym czytelnikom już donieśliśmy, ż.e jest

tam internowany — że obecnie adres jego brzmi 
następująco: Leopold R., duński konzulát gene­
ralny, (.źudowskoj, per. Nr. 10. Zajmował się 
każdym Ślązakiem, o którym słyszał, że się do­
stal do niewoli, miał już z tego 
dawnego rządu niepizyjemności z jiolicyą, 
tnie będzie nadal pośredniczył i służył swą

za 
ehę-
po-

mocą.
Zgon. W środę, dnia 24. b. m. zmarl w7 

Cieszynie Józef Wondrejc,. znany szerszej pu­
bliczności wytwórca stampilij kauczukowych w7 
67. roku życia. Pogrzeb odbił się w piątek 
popoł. na cmentarzu ccntranim

W sprawie urlopóyv i zwolnień. Na in erpe- 
lacyę posłów Rcsela i tow. w7 sprawie pery o-: 
dycznych urlopowiań i zwolnień długo na froncie 
stojący7ch żołnierzy odpowiedział minister obrony 
krajow-ej między7 imieini: Co do urlopów istnieją 
ścisłe postanowienia. Czasowe ograniczenie lub 
zupełne zastanowienie urlopów następuje tylko 
wtedy, jeśli wymaga tego chwilowo sytuacya 
operacyj wojennych. 7. tych części frontu, w' 
których odbywają się operacyi lub spodziewanie 
są ataki nienrzyjac., udzielane być mogą urlopy- 
z łatwo zrozumiały ch powodów tylko w bardzo 
nagły eh wypadkach. Na samym froncie mniej 
zdolnych („Mindertaiigliihe"j zasadniczo nie 
używa się chyba w7 formacyach robotnicach, 
ściąganych na front dla w y konania nagły ch ro­
bót okopowych. lakżc z. tveh formai yj wy 
dzielono najstarszych (przed r. 1870 urodzo­
nych) żołnierzy i 'iiżyiwa się do nich łydko mniej 
zdolnych, dalej do służby posterunkowij (,,Be- 
w'achmigsdienst") klasyfikowanych z roczników 
1870 do 1800, wreszcie zdolnych do służby fron­
towej z roczników' 1870 i 1871. Wyłączanie 
rocznika 1870 odbyw-a się w miarę możności. 
Drogą ustawicznych przeglądów w etapach i 
w głębi kraju sprowadza się znajdujących się 
tu je.zizc zupełnie zdolnych żołnierzy na front, 
a w miejsce ich wstępują mniej zdolną i siły ko-: 
biecc. 1. udzi zdolnyrch do służbę frontowej przy- 
■Jz»cla : u- d służby' w etapach hil w głębi 
kraju tylko .i tyle, o ile chodzi o profesy<mi-, 
stów7 lub osoby o specyalnych wiadomościach, 
które nic mogą być zluzowane lub zastąpione 
bez ujmy dla działu, w któiym pracują. 1 iczb.t 
ich jest zresztą w7 stosunku do pełnej liczby 
osób do służby wojskowej powołanych, znikomo 
mali. Przez urlopowanie roezmików 1865 i 1866, 
a w ostatnich czasach przez zarządzenie, że 
rocziiiki 1867 i 1868 użyte być mają bez wzglę­
du na stopień zdolności tylko do służby w głębi 
kraju, zadość uczyniono i tak w możliwie naj­
dalszych granicach życziiiiu ludności, by star­
szych iudzi oszczędzano.

Zmniejszenie racyi cukru. W listopadzie zo­
stanie zmniejszona racy a cukru z jednego kilo­
grama na trzy ćwierci kilograma. (!) Niczmie-i 
nioną pozu^taje racy i cukru dla robotników 
ciężko pracujących. W grudniu rozpocznie się- 
rozdzielanie dodatkowych kart cukrowych dl i 
dzieci , w wysokości pól kilograma.

Pierwszeństwo w nadawaniu trafik. Mini­
sterstwo skarbu do L. 62.084 z dnia 5. sierpnia 
I " 7 z u .i '■/ I , że czeni n i v o którzy 
j< szcz; nie otrzymali trwałych poborów zaopa­
trzenia wojskowego, mają być odtąd w razie po­
dania się o sklepy7 dla sprzedaży tytoniu trakto­
wani na równi z inwalidami wojennymi, zw'ol- 
iiionymi ze związku wojska, jeżeli wekażą pot­
wierdzenie w łaściwej władzy wojskowej (obro­
ny krajowej) iż po przekazaniu im Owego skle­
pu będą zwolnieni ze związku wojskowego1 i o- 
Irz.ymają trwałe pobory zaopatrzenia wojskowe-

32
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go. Nadanie takim petentom będzie na razie 
miało charakter tymczasowy, a dopiero po zwol­
nieniu ze związku wojskowego nastąpi défini*  
tywnie.

Zwrot prywatnych części odzieży poległy "h. 
Na interpelacye pos. Bomjby i to1« co ao zwra­
cania cywilnego obuwia i butów poległych zoł- 
niejrzy posp. ruszenia, względnie inwalidów po­
wracających do domu, minister obrony kraj, 
wyjaśnił proceder postępowania przy magazy­
nowaniu i izwiacaniu prywatnych części ubioru, 
przyniesionych ze sobą pizy zgłaszaniu się do 
służby i wskazał, że rzeczy będące wdaśnością 
poległych, odsyła się ich rodzinom, a przy 
odsyłaniu inwalidów do domów oddaje się je 
tymże O ile rzeczy te w czasie długiego prze­
chowywania ich przy częstem przenoszeniu gar­
nizonów, mogły zaginąć, zwraca się zastępczo 
inne rzeczy, albo wypłaca się odpowiednią war­
tość szacunkową. W każdym razie żołnierz na 
drogę powrotną otrzymuje potrzebne części ubio­
ru z magazynów wojskowych, które to rzeczy, 
gdy weźmie odszkodowanie pieniężne, pozosta- 
ją właśnością skarbu i mają być zwrócone, je­
żeli jednak własne obuwie żołnierza jest nie 
do użycia, dajc się mu bezzwrotnie skarbowe 
odpowiednie obuwie.

Poszkodzone albo zniszczone pakiety jeń­
ców wojennych z Austryi. Censury przekonały 
się powtórnie o teni że przesyłki jeńców wojen­
nych dochodzą już zniszczone albo tak poszko- 
dzone, żebv była całkiem nieużyteczna rzecz 
ich dalej prowadzić. Przyczyna tego jest! 1.) 
Niedostateczne amo mało odporne zapakowanie, 
całkiem słabe skrzynki drewniane naw^tj i skrom­
ne pudełka papierowe, który i na krótkich szla­
kach niemogą dojść nieposzkodzone Zwyczajnie 
▼darza się to przy zasyłkach jeńców wojennych 
do Anglii, ponieważ zanakowanie szczególnie jest 
niepraktyczne i ponieważ te zasyłki jeszcze 
oprócz tego rzucają od jednej cenzury do dru­
giej, zanim dojdą do właściwej cenzury. 2.) 
Wewnętrzne zapakowanie także pozostawia wie­
le do życzenia*  Mąka grys, cukier, tytoń, proch 
z kakao, i t. d. z rozdartych cienkich worecz­
ków papierowych, płyny z butelek, marmeladi, 
tukę,« i t. d. z garnków albo puszek blachowych, 
które załamują się albo się nie zamykają, wszyst­
ko dojdzie w przesyłkach zmieszane i nie jest 
do jedzepia. 3.) Koniecznie zasługiwują często 
na uwagę pokarmy ulegające zepsuciu! Owoce, 
miękkie kiełbasy i niedostatecznie uwędzona wę­
dlina, miękki chleb, jaja i t. d. pleśnieją albo 
gniją i psują przeto także inną zawartość 
przesyłki. Ze względu na nadzwyczajne duża 
ilość takich pakietów, które w ten sposób nie 
tylko dla jeńca wojennego, lecz dla padawcy 
się zatracają, pokazuje się niezbicie potrzebnym 
stosownie wystąpić przeciw takiemu marnowa­
niu żywności. A tak mają nadawcy sami 
interes w tern 'eby ściśle przestrzegali tego 
przypomnienia jako wogóle przepisów o prze­
syłkach dla jeńców' wojennveh.

Marki restauracyjne. W parlamencie wnie­
siono interpelację podnoszącą, że osoby zamoż­
niejsze mają możność korzystania podwójnie ze 
środków aprowizacy jnych przez to, że poza Wi­
tter domowym są im dostępne hotela i restaura- 
cye, wyposażone obficie we wszelkie ai cc kuły 
fywności. Przedstawiciel rządu odpowiedział, że 
zamierza się wydać1 rozporządzenie, mocą któ­
rego bęoą zaprowadzone mark1 restauracyjne 
a otrzymującym marki na spożywanie potraw 
poza domem bedzie odpowiednio zmniejszone 
wydawanie kart na artykuły żywności. Rów»- 
nież wydane zostaną postanowienia wykluc/a- 
lące możliwość dwukrotnego spożywania obia­
dów przez jedną i tą samą osobę.

Na „intenat błog. MeUiiora Groaz eckie- 
złożyli: ks. Paweł Smyczek, wikary w Dą- 

browej (naddatek za Hetman słowa i czynu) 2 
K p. Józef Tomiczek w Dolnej Lesznej 2 K; 
p. Szczepan Małysz, rolnik w Marklow icach 20 K; 
ks. Jan Kunz, proboszcz w Bronowie 5 K; 
ts Terd.- Jeżek, aktuar i prob, w Bogumime f. 
2 K; p. Jan Wieliczka, porucznik (na włoskim 
froncie) 40 K- składka zebrana na weselu p. 
Franciszka Tomicy z p. Joanną Hanuskówną 
w Ogrodzonej 11 K 10 h; p. Antoni Kopiec 
w SzumbarKu 5 K; składka na weselu p. Do­
minika Bai teczka z. p. Emili.1 Cienciarowną w 
Ropicy óO K- — Za wszystkie datki serdeczne 
„Bóg zapiać!!" O dalszą łaskawą pamięć upra- 

usilnie .Wydział „Opieki."

Na legionistów internowanych w Szczypiór- 
nie ofiarował: p N. Przewoźnik z Zaręcza 100 
koron, p. Bizoń Ludwik z Pietwałdu 2 koron.

Z Mcstów przy Jabłonkowie. U nas jest 
gajowy Belgijczyk, nazwiskiem Nemal, który 
odbywa rewizye domowe bez wiedzy wydziału 
gminnego. Czy ów gajowy mc wie, żc w Mostar n 
istnieje wydział gminnjj? Bierze sobie swego 
naganiacza i Adzie od domu do domu, rewidując 
ile kto ma drzewa; przewraca stodoły, chlewy i 
kolnie w nieobecności gospodarzy,!’ gdy wszy­
scy zajęci robotą w polu! Jest bardzo dużo 
wypadków, że robotnicy leśni z rewiru ł.omniej- 
skiego mieli drzewo kupione od nadgajowego 
pa Pawła Sikoij, a nawet zeszłoroczne kupione. 
Niemal wszystko zeszacow.ił i kazał pieniądze 
sobie oddawać!!! Czy godzi się lak postępować?!

C hoch oł.

Ze Zawady. Niedawno temu odbvl się w 
sąs:edniej wiosce naszej Gołkowicach na Ślą­
sku pruskim;,' pogrzeb ś. p. Labiana Za­
rzeckiego, żołnierza pruskiego, który zostawszy 
ciężko ranionym w' stos pacierzowy w wałkach 
koło Dźwińska, mocował się ze śmiercią przez 
półtora roku aż wreszcie uległ jej i błogo za­
snął w Panu w dniu 21. września b r we 
Wrocławiu, skąd go otroskana żona mieszkają­
ca w naszej wiosce sprowadziła i pochowała 
w wyżej wspomnianej miejscowości. Żołnierz 
ów całe swoje młode lata prztpędził w Westfalii 
gd/ie pracował jako górnik; pomimo tego niez.i- 
pomniał, że należał do narodowości polskiej. 
Dlatego też czując, że zaniedługo już zamknie 
swe oczy, skreślił lits znaleziony juz po jego 
śmierci pomiędzy papierami, w którym wśród 
najczulszych słów pożegnalnych, wyraża swe 
ostatnie życzenie, zawierające głęboką naukę dla 
w'ielu rodzin śląskich. lak więc pisze: „Naj­
droższa moja żono! gdy zamknę swe noy na 
wieki, nie rozpaczaj, ale weź do rąk twoich Dzie­
je Polski ' i cżytaj1, a dowiesz się jakto żony 
mężami razem walczyły za swą ojczyznę, którzy 
uważali za honor paść- śmiercią bohaterską w 
jej obronie. Ja wprawdzie nie walczyłem za 
swój • ojczysty kraj, gdvż Bóg nie dozwolił mi 
tego, bym mpgl stanąć pod sztandarem mej 
ukochanej ojczyzny, jednak swem bohaterstw-em 
coś pomogłem chociaż pod innym sztandarem 
do jej częściowego wyzwolenia, z czego mozesz 
być dumną. Oby moje dzieci dopomogły jej 
lepiej! Dlatego proszę cię najdroższa żono wy­
chowaj nasze dziatki w naiodowości poiskiej w 
wierze katolickiej i ucz ch w szkołach często 
polskich " A ileżto rodzin naszych jest, któ­
re czasem za marny ochłap martwej mamony 
dziatki swe niewinne prowadzą w inury imio- 
narodowościowych szkół, gdzie dusza ich polska 
wśród zgubnych wpływów/ na zawsze marnieje. 
Odpoczywaj spokojnie bohaterze polski, k‘órv 
walczyłeś wśród broni czarno-białej, a dusse 
miałeś przepełnioną myślą o czerwono-białej, 
gdyż cień twój pozostanie na zawsze w' naszej 
pamięci, - a ty stroskana wdowo mozesz być 
dumna ze swego męża bohatera.

W spółczując v.

Krwawe zajścia w Szczypiórme. 7. poleca­
nia Komendy Polskiej Siły Zbrojnej udała się 
komisya wojskowa do obozu internowanych le­
gionistów w Szczypiórnie celem odebrania po- 
nowmej przysięgi i przeprowadzenia poboru 
zgłaszających się dobrowolnie do Legionów. Gdy 
komisya przybyła do Szczypiórny. doszło mię­
dzy załogą, która zgłosiła się dobrowolnie do 
przysięgi w liczbie około 1000 z jednej strony 
i internowanymi opozycyjnymi,, zwolennikami 
Pdstidzkiego, z drugiej strony do pow-ažnvcl? 
starć. Załoga opozycyjna, która zorganizowała 
tajną Rudę żołnierską obrzuciła legionistów dą­
żących- do komisyi kamieniami i utworzyła Kor­
don. — Każdy legionista, który chciał złożyć 
przysięgę został sponiewierany i cię>ko zbity. 
Cz*erech  legionistów padło na m!e}scu trupem. 
8 zostało ciężko rannych a 40 lżej. Między 
rannymi znajduje się kurat połowy kwapiński, 
kto. V tylko dzięki interwencyi jednego * oficerów 
legionowych, uszedł śmierci Żołnierze onozy- 
cyini oskarżają ks. Kwapi ńsuego, że agitował 
wśród legionistów. Gdy pochód szedł ulicami 
Szczyp.órny i Kalisza publiczność wśród pL 
<zu urządziła legionistom gorącą owacy ę w. 

obozie udało się z trudem doprowadzić do sto­
sunkowego spokoju.

Zagrożona polskość kościoła ewangelickie 
go w Polsce W ostatnich dniach, dokonały się 
w Królestwie Polskiem fakty, które zagrażają 
polskości ewang. kościoła na naszych ziemiach. 
Opracowano mianowicie nową ustawę kościelną, 
która wpnwadza organizacyę ściśle wzorowaną 
na kościele niemieckim, a co Więcej stwierdzą 
wyłączność języka niemieckiego w obradach, a 
także zezwala na obejmowaniie posad pastorów 
przez Niemców', nie będących poddaiu nii Kró­
lestwa Polsk’ego. W tych dniach odbyb się w 
i odzi wybory synodalne w kościele ewange­
lickim. Charaktt rystyc/ne sprawozdanie o tych’ 
wyborach znajdujemy na łamach „Deutsche 
Post", która pisze: Wybory miały w większej 
części parafii przebieg zupełnie harmonijny. Wi 
I odzi przeci Lrlk’i Ivgo l ra : . - worzyło się 
zjednoczenie świeckich luteranów o przekona­
niach niemieckich, zjednoczenie chciało rozwi­
jać działalność: wr tym kierunku, aby torować 
drogę do synodu taknn ludziom, ktor/y wystę­
pować będą za utrzymaniem i inrwaleniem nie­
mieckiego charakteru kościoła ew'angehckiego 
Polski.

Ważniejsza amunieya niż sacharyna. Apte­
ki otrzymały następującej treści urzedow'e za­
wiadomienie. Zarząd państwow/ego monopolu 
sacharyny zmuszony jest cchwńlowo silnie ogra­
niczyć sprzedaż sadiaryny w aptekach juz to 
z powodu braku stu owca, który w całości obec­
nie zostaje używany do wyrobu amunicyi ćto- 
.igd) juzto z powodu aiedosia ec/negó zaopa­
trzenia fabryk sat haryny w w ęgiel, przez co fa- 
kryki na jakiś czas wi cób sacharyny zupełnie 
wstr/v mały.

Tragedya Macierzy słowieńskiej. Pisma ło- 
wieńskie donoszą: W sierpniu 1914 roku zaw ie­
siły władze wojskowe ijiblańską Macierz sło- 
wieńską, instytucję kulturalno-oświatową nie­
polityczną, a dla strzeżenia jej majątku w Kwocie 
200.900 K wyznaczy ły kuratora w' osobie nota- 
ryusza Gallego z I ublany. Powodem lego za­
wieszenia była powieść pod tytułem: „Gospodin 
Eranio", wydana kosztem tej Macierzy jeszi ze 
w/ roKii 1913. Napisał ją pewien wyższy urzęd­
nik wojskow'y pod pseiuioiiiniem „ Pod lim barski- 
i omówńł w/ niej stosunki narodowościowe w Bo- 
śJh’J i Hercegowinie. Przeprowadzone później do­
chodzenia wykazały, że powieść ta nie zawie­
ra mc karygodnego. Prezes Macierzy lublańskiej 
dr. lleszic, został aresztowany pod zarzutem 
zdrady stanu, jednakże po kilku miesiącach £ po­
rc odu braku w iny wypuszczono go na wolność.

Kur itor majątku sio słońskiej Macierzy, no­
tariusz dr. Galie, subskrybował cały majątek 
Macierzy na pożyczki wojenne, a nadto policzył 
sobie 10.009 K własnych kosztów. Obecnie roz­
poczyna ta instytucya na nowo czyanośc bez 
halerza majątku. Pisma słowieńskie zamieszcza­
ją gorące odezwy o składki na rzecz Macierzy i, 
jak z dotychczasowych lezultatów widać, naród 
słowłeński ofiarnie składa datki na ten cel.

Listy polskie do Polski niedopuszczalne. 
Uroczyście ogłoszono pitinty o powołaniu pol­
skiej władzy państwowej w Królestwie Polsk em, 
niedługo ma obją< władzę polska rada regen­
cyjna, ministerstwa polskie w Królestwie,tworzą 
sję, co w każdym Polaku mogłoby, budzić radość, 
że państwo polskie powstaje do nowego życia, 
gdyby me pewne drobne szczególiki które bu­
dzą przykre uczucia i izr.cają cienie na te bla­
ski radości. Do takich szczególików należą listy 
wysyłane do osób w Królestwie Polskiem. We­
dług obwieszczenia urzędowej gazety' niemieckiej 
w Warszawie do Królestwa można wysyłać listy 
pisane po polsku, jednak listy*  te wracają z nie­
mieckim dopiskiem, że „listy pisane po polsku 
są niedopuszczalne!" a więc do Królestwa Pol­
skiego nie można pisać listów po polsku — 
Także telegramów polskich nie można tam wy­
syłać. W ubiegłym tygodniu wysłało prezydyum 
miasta Krakowa telegraficzne zaproszenia na 
uroczystości Kościuszkowskie do prezydyum 
miasta Warszawy i do prezydyum migistratu 
warszawskiego. Depesze te zostały w;e Wrocła- 
w iu zatrzymane, a do Krakov a nadesłano na­
stępującą wiadomość: „in Breslau vernichtet, 
polnische Sprache unzulässig." (We Wiocłtwiu 
zniszczono, polski język niedopuszczalny). — 
Dziwne to dopraw'dy Królestwo Polskie, z któ- 
rein nie można się po polsku porozumiewać!
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slabí aa piersi, chorzy na płuca, astmatycy, dotkaię- 
ol blednioą, skrofuliczni, niedokrewal.

Nareszcie znaleziono środek, przynoszący wspoasianyw cho­
rym d ugo »czekiwaną ulgę i uzdrowienie ich derpieeia

w aptekarza Uarteaa wanieniio-żKlaznym synuie
Oka: ał sie en już u setek tysięcy cierpią 

cyck znakomitym Środkiem i dlatego poleca­
ny i stosowany bywa przez najsłynniejszych 
profes, i lekarzy przy wylej wymienionych 
chorobach, jakoteż przy kokluszu, rhaohlbs 
(ang.choroba), kaszleniu krwią, ohudoid, oho 
rsbaofa kobleoyeh jakoteż w wypadkach sla­
boto! I wyozerp. każdego rodzaju. Z powodu 
swego przyjemnego smaku i zapachu przyj- 
mow. przez najwyszukańszych smakoszów, 
nawet przez dzieci chętnie spożywany. Żoł­
nierza wyczerpani z nadwyrężon. nerwami 

'przychodź, z pola przyjmują go z upodoba­
niem i wielką korzyścią elem wzmocnienia 
swega przez wojume trudy osłab, organizmu, 
osobliwi takżo do odnowienia osłab, nerwów.

1 butelka K6 franko; 4 butelki, na jedną 
kuracyę zazwyczaj konieczne za popczeÜ- 
niem nadesłaniem K 17 franko.
L. VÉB1-S Adler patteka, Luges Dr. 763.

■MmaNMMMMmiUMMUUMMMaMMMMN
gwteżo opażcife prasą broamrrka p, Lt

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA tAŁOBNA, 

klżra wygtoal) aa raboisAntwi- żałoba« M 4»Wi 
ś. p. Hearyfca Stoaktowkaa 
ka. Radoli Toanaaak, profesor, 

w koâcUla Braci Miłosierdzia w Cfecsyafe.
V4, Str, 11, c«aa 1 agi. 15 h, s przesyłką poeci M S.
Cały «iyaty ayik pncuMczoay aa »lataraai ta 

blog. Malohtora Grodiiaokfege«.
Zamówienia aalnty adrssowaćc »Opinka bł. M»I- 
chiorc Grodzfeckfego« * CiaszyaJa (ka. Tcaiaaakj,

•«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■JMI

Kalendarze na rok 1818
już nadeszły i można je nabywać w głównym składzie 

kalendarzy
E. Adamus, Cieszyn, ul. Głęboka

powyżej apteki.
Z powodu szczupłego nakładu uprasza się P. T. odbior­

ców o rychłe zamówienie.
MuiiiinimiananninaHiMiiiHiti

DLA KUPCÓW!
W tym tygodniu sprzedają za pobraniem: 30 
sztuk gorsetów po 4 K, 20. staniczków (lajbicz- 
ków) gorsetowych po 8 K. Kapelusze dla chłop­
ców i dziewcząt po 5 K, Fartuszki klotowe, 
wstążki, koronki, wstawki, pończochy, skarpetki. 
Jedwabne resztki. Anna Filipek, Cieszyn, ulica 

Szerszuika 9.

Tg w. oszczędności i zaliczek 
= w JÏESZÏJOE >=, 

bUwariyuaaU airejeitr. a ■ieugrK“,csoł4 »«■ ękr 
|w *Ł.  hłj Kœ . wy*«,  w tyafe.ii aa 1. pty'**  

■ filiami jr ^alJdhkťwt«, w» Fryiataaie, 
Sogaadaie, w I < ciowie, a Dąbrowie I w Orfew 

prayjawfc od człoaków 1 afeodoakćw 

wkładki na oszczędność 
ge prt aatowaaia l pltcł a< atol 

4L°|„

Esc hic, ag iala waatą mi <■ po w>acle e*  da żafe r- 
iaującage wypłat?, a jak Actąd, aamo aa wkładka;

pyck ipłaca podatek rsatoiry. Kapitalixacya pélrocsat 
R. <d dafe Towariystwo aa ndarkowaay praca: 

Hab i Ja wak 1 «wycb czloaków, aatzieíi kraivtv K
tu '^a*  fektar i otwartych ». Chmaków kalążkci 

wydaja oř-.. rboakł dďmowe.
f m.< ay kaaceiaryjae codztaA, a wyjątkiaal Jwii.í I 
i .ał, foin. II. iSL. prie p,'u4eie« i ad 

do 4. po połaa 1*.
Si11 #' hsetwa' ■nądają v poał. lałki, 4rod'! tl V 

*4 godi. 4, pa potuaa.hr 
ÍARZÍD

T «.MMgyuiwa oaicaędaotcS i tlić k > Cie.iyikle, afe 
- ■«ala iraraj <strc raaago z atecgraalc >>aą ,-orąk 

« '-»«Malakł A. Tispar. ■ FŁ»«!»wtw

Domek
wraz z i i.) ..i pola I „,'.wa. m 1 j < bdk przy­
staniu koszy. -bogunuii-kuj kolei ji Weilu zar.jz

do sprzed.ť.ía, — Bl-ższe wi; < r niosci udziela 
ADAM WijJNAR w Cieszvnie, ulica Górska.

Wydawca JKs. Józef Londsin w. Cieszynie,

E 135/IT.
6

Edukï licuíacujniL
Dnia 21. listopada 1917 o godz. 9. przed poł. 
adbędzie się przy niże] podpisanym sądzie, pokój nr. 18 

przymusowa sprzedaż
1) gruntu I. w. h. 123,
2) stodoły 1. w. h. 361 i
3) połowy nr. 23 w Bukowcu. 

Nieruchomość mająca btć zlicytowana jest ad 1) na2640K; 
ad 2) na 100 K i ad 3) na 250 K »szacowana.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż się nie 
odbędzie, wynosi: od 1): 1760K: od2): 50K; od3): 125K.

Prawa, któreby powyższą licytacyę uniemożliwiały, 
należy najpóźniej w oznaczonym terminie licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacyi zgłosić w sądzie, gdyż w 
przeciwnym razie nie mogłyby już być na niekorzyść 
kupującego w dobrej wierze odnośnie do samej nieru­
chomości wykazane/ — Zresztą wskazuje się na ogło- 
izouy na tutejszej tablicy edykt.
C. k. s<ď powiatowy w Jabłonkowie, oddział tli.

dnia 6. października 1917.
■anuuflKnmnminuniBnmrm

mrft kieszoaker; Ziirt iransoletkowy
stalowy olbii uMowy s_ _ z oc^onę szkła _

MteÏM lomní . . ’i .’ łCrZ
II. Garuiisk . K M-—
Halu formal . . K SÛ.—
I. Gatunek .... K «•— 

Z ochroną saMa K 2-- radium 
K -10- I wlącaf. 

Zegarek bransolefową precąłąjmj 
K 50'—, 60'—, i 80 —

SąaHki m Mledanłea Iwetą oraz I K 50 b na porto, lutte 
w pole pi ez

pierwszy skład wojennych zegarków

I. gatunek 
I, Żakmeh 
bUBaja snhM 
z poTwOjną kop 
z oohrom, »kft__
I ttącej. *̂1  prft»g#ne

. K 14- 
. K 20-— 
. R 30 - g M._

i JjWn K 10 
:■ 90'-

MAX BOHNEL,
Wiedeń, IV. Margerethenstr. 27/598.

Oiąglnalne sennlld fabryczne za natenlantem H !•— 
Dynamo^ampa kieszonkowa K 24 i K 80.

DZIEDZICTWO 3Ł. JANA 8ARKANDRA 
wydało Mytaaą prww kt, prob. Kai*». Griecw 

Pieśń o pokój
wodfeg malodyl »Kto al« w opieką » 

3** C»m 1 »ga. « h, rtMZ
KaaaówtatU cbiorow* adreaowaći »Dafedilctare bL 

Sarkudra« w Ctwajal«, Stary Targ 4, 
-WMaswsnwtuiPsaPsssasss;■■■■■■■■«Kaso>"

IIENmHUmUMIMMUaUHaMMMM 

= ParamtÊ, = 
sprzęty fcoiclelne, urz^dzesia do całyeli koście 
łów Itd. są bardzo taato do nabycia u tirtay: 
JÓZEF VEND, interes specyaJny, Gtâd a/Adler 

Czechy.
«■»■■■■■■■OSOPSSWWSSfBSSSSWKBMPSWSrSMB
uuiituMiMibiiaMiiiitiwuiMuuusii'u. "^a —^ia itfMJm—-"łswaaa uimiiiuc:
i !
I ŚWIERZBY, i
I parchy,liszaje, strupy I

I są dolcgliwościam, których leczenie unmzga naj- I
I większej ostrożności. Absolutnie spólegliwym j
I środkiem na to jest g

I „domowa maść paratol”. |

I
 Nie brudzi, bez zapachu, dlatego także za dnia 2 

do użycia. — Wielki słoik K 3*5 ‘i, podwójny słoik 
K 6-— „PARATOL“ prószek do posypywania g

S chroni wrażliwą skórę. Jedno pudełko K 2’50. — ■
I Obydwie rzeczy przesyła za poprz.edniem uadesła- f
S niem należytości za pobraniom
I Aptekarz M. K.L.E1H Zakłady-Paratol, □

Budapeszt VII/46. Rózsa-utcza 21. 3
I IüiuiiwmimniMU i aiwnc: n—iMunriwiwwiii iimwiiun

skórzanne »GLORIA« z częściami wierzchniemi 
z czarnej lub brunatnej skóry cielęcej, końskiej. 
Boks lub Chevreaux z czarnemi dreyuiianenu 

podeszwami.
Buciki do sznurowania w pięknem wykonaniu. 

Ceny dla potrzebujących:
Nr. 27 — 65 dla dzieci K 23*75
Nr. 3ó - 40 dla kobiet K 31*40
Nr. 41 — 46 dla mężczyzn K 35*80

Materyał, praca i ceny według- przepisu ustawo­
wego. — Przy zamówieniach należy podać numer 
wielkości lub długości. — Przesyłka za zaliczką. 
Skład obuwia „Gloria“ ECÓnig 

Wie leń IU , Blütengasse 9.

KALENDARZE NA ROK 1918.
„Polslrtej Sf»ó£lc£ Icttlenclarzowei otr Śltjskti -w Orłowej“

wyjdą niebawem a to:
Kalendarz rodzinny czyli uniwersalny, w pięknej oprawie . . . K 3:40
Kalendarz ludowy, broszurowany................ K ťfíO
Kalendarz ludowy, w twardej oprawie.......................... K 2~30
Przyjaciel polskiego żołnierza, broszur owany......................K 1'60
Przyjaciel polskiego żołnierza, w twardej oprawie ............ K 220 
Ucieszny kalendarz Tekli Klebetnicq..........  K tlO
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 1^ cm> w imit. płótna
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w płótno
Kalendarzyk notesowy w jormacie 10 X 1^ cm> w imit. skórki
Kalendarzyk pobożny wraz z pieśniami koicielneml po 90 h, K 1'20 i po K 160.

Uprasza się P. T. Odsprzedawc« w przesłać nnjspiesxiilej swe zamówienia do księgarni J. Nowaka wCrłowej

«

Drukiem Fr. M. chaczka w Cieszynie.

0» r

Otlp0Wlťíuí.ilny oi J

Wv

•wkh.ilLi na oszczędność
• ■ --ó ' 'k

Bank Cieszyli KteSyfc1/ w Cieszyni! i 
■Ł.tr.,,y»z* <■ ■• >mreJaatto»aj‘C a sd*̂żr*j»fc«u»ą  c>>'->tki

w doiru „Dz'ed:'' twa“ Stars
z. ią » L ied»

ab ./•>-. ■ '*

żs«ki 'locnuwa S5 
żądania.'*
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GWiflZGKß CIESZYŃSKA
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłką pocztową- 
Całorr>czu>e. . . . 9 K — li
półroczni - . 4 „ u L
icwarialniv .... 2 „ „

Bez przesyłki pocztowa, 
całcryc r»<' . . . . 8 K — h
półrocz . . . 4 .
kv artelme.................. 2

Numer pojedynczy 10 h.’l. ■' W' Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyn. ze . na u e w Ciesz) : O uk«i ■ a „Oz:ed^lctwa“, plac .^atrain. 8: ks‘ę- 
gsrma „Stell'»“ (.uz ul. jnl ? Jłelch Uipn. ageneya ch.ienitiVöw w C e-
s ’ nte; Marek Giiinield, ......... i a ’ i lv fjworzec): Otto Millier i Stanisław Ra-

zows.i. b;el« r 1 skł-.d papieru.
WszyatM*  Uety. torë»pouâ«acte, !%ae<n '»tn-j ‘ pi 4<ł-e uprasza a. .d»vł*ć  Iranfio 4*
Rcdakcyi I Adndafatracyl -G- C' xyal®, «I, Scfcodow» nr. 3, 8. p.

Rocznik 70« CIESZYNIE, wtorek 29, października 57.

Wychodzi we wtorek t piątek 
W Cieszynie.

Za oi r szenia
c’a-i łH •>« "i y od wiersza 
(i ■! i dr bnt, », przy kilku- 
raz irr inie-. c emu znacznie 

tanřgj.
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Odi lanie Gorycyi.
Doiąchczasowa zdobycz na froncie włoskim 100.000 

jeńców i 700 armat.
Mii wlwMsto.

Przełamanie frontu nar. Soc-
Wiede.'», 25. pa Iztcr./k.i I r 'I *-

szą: Dwunasta bal.,.. n 1 S c ą, ' ń ' 'i 
pr„ z i. /ar dwa c -i>■ n!n . , mc -
nie na śmierć i życic, iuzpov_zcła się oraj 
pomyślnie. O godzinię 7-mtj rano masy Jział 
rozpoc? ły swe dzieło zn.iszcz.eira. W j, ’ę 
później wśiód burzy, deszczu i śnieży > prze­
szła piechota do ataku. Słota i teren gór ysiy 
wystawiły wojska na próbę, pod każdym u gło­
dem cięż' ą. Nieprzyjaciel bronił się jak naj/a- 
cięciej. Lee/ już koło południa by ł włoski front 
bitwy prz-łamany na wielu miej ich między 
Rambonem a Auzą. Pułki alpejskie zdobyły 
Fiiez, dalej na południe wojska niemieckie od­
rzuciły nieprzyjaciela pierwszym szturmem. 
Wzgórza na zachód od Woltschach1 i na północ­
ny wschód od Auzzy były wieczorem w zupc - 
rości w posiadaniu sprzymierzonych W północ­
nej części płaskowzgórza Batnsizza rieiligeiW 
geist nieprzyjaciel stawiał jeszcze wczoraj za­
cięty opór naszym atakom.

Na górze św. Gabryela około Gorycy-i i na 
płaskowzgórza Krasu miejscowe przedsięwzięć 
cia stworzyły waiunki do dagzych walk. Ogień 
ertyl iv i oliusł"ormv„ h wzmógł się na iy cli ob­
szarach do wieli r j s ły.

Do wieczora doniesiono o wzięciu więcej 
łńż 10.090 jeńców — a śród mch znajdują S'ę 
sztaby dywizyjne i brygadowe. Zdobyczy nawet 
w przybliżeniu nie można określić

W obszarze grupy marszałka polnego bar. 
Conrada balki ozirJowe.

Wiedeń, 26. października. Urzędowo dono­
szą Ausiro- węgierskie i memieckie siły bojowe 
ustawione nad średnią Soczą przekroczyły w 
rzeźkim marszu linię Karfreit-Auzza. Porusze­
niom sprzyja od wczoraj rana piękna pogod i. 
lakże na płaskowyżu Bamsizza-Šw. Duch, az do 
okolicy Monte San Gabriele został odpor wioski 
załamany. Nieprzyjaciel zamierza opuścić cały 
teren, który w 11. bitwie nad Soczą okupił ży­
ciem wielu tysięcy żoimei.y. Na płaskowyżu wy­
wiązały' się pizy nie rtiienipriej sytuacyi miejsca- 
niiejscami żywe walki.

Uderzen!e sprzymierzonych zachw:ało w 
dwóch dniach bojowych nieprzyjacielska linię 
na szerokości 50 km. Wśród cofających się Wło-< 
chów panuje na wielu miejscach największe za­
mieszanie. Liczne zwią 'ki musiaty wskutek zu­
pełnego odcięcia złożyć btoń na wolnem polu. 
wielkie masy dział wszystkich kalibrów i nie-

?()9 zdobyt ch dział.1

'iiy akilct' .'j' 
u - r uUy * iy’ko j c» "ISl ■ 1 -ws gl'. l . t l

i V a u■ i hi ■ r/yja i n połuc»! i to wyr 1
.’3Ch< ni n I 'mCźH 79 <;hł. l)r>..lT zło

r . ' pi L-
Złu tout)1' jeńcu- , urn 7 • 1 1 , ; )koło

Ccrarz Kitel J. dc -aiL*  osubiś • 
ofenzywą.

Wieder, 21. października, Urzędowo dono­
szą: Pod osobist' u kierownictwem Jego Cesar­
skiej Mości cesarza i króla bitwa prowadzona 
przeciw włoskiej s ie wydaje olbrzymie owoce. 
Nasze v. ypróbowane w boju wojska Soczy j z 
niepokonana siłą alakową prace nicinicck.e siły 
bojowe wywalczyły wielki sukces. Braterstwo 
broni sprzymierzonych wykute na niezliczonych 
polach bitew, przypieczętowane krwią najlep­
szych, ujawniło się na nowo w uiez-ównany 
sposób.

Nad górną Soc/ą nasze alpejskie v ojska, 
oddawna wypróoowane w boju pułki piechoty, 
strzelcy' cesarscy, strzelcy z Tyrolu i Styryi, w 
skalistych obszarach Rombtya. i Ca{n»*4  i na Mon­
te Stoi,'w upon żywej wytrwałości i energii opa-. 
nowaly tiren i nieprzyjaciela. Na południowy 
zachód od Karfreit wojska prusko-śląskic wzię­
ły szturm m w\soki Monte Matajur. Tutaj, jak 
i na zachód od Folrninu, walczy się wyłącznic 
na ziemi włoskiej.

Na Bainżiz/a Włosi bronią s,ę krok za kro­
kiem.

W gwałtownych walkach zdobyto nieprzyja­
cielskie pozycye na południe od Vrb. wzgórze 
652 koło Vodice, o które niegdyś tak zacięcie 
walczono i Monie Santo, talł\bardzo sławio­
ne we Włoszech, jak-o sukces zwycięski Q bitwy 
nad Soczą. Synowie wszystkich ziem Austro i 
Węgier współzawodniczyli w radości walki ata- 
kowej.

Koło Canale i na wschód stamtąd dwie 
tylko c. : k. dywizye wzięły 16000 jeńców i 
200 dział.

Na północ od Gorycji stoimy nad Soczą.
Na 1 ajti Ilrb 17 dywizya w^»ierska, która 

od przeszło dwóch lat nad dolną Soczą trzyma 
zwyciężką straż, niespodziewanern uderzeniem 
wydarła nieprzyjacielowi jego pierwszą Imię. W 
jej ręce wpadło 3500 Włochów.

Ogólna ilość jeńców podniosła się do 60 000, 
liczba zdobytych dział do 500. Z aparatów nie­
przyjacielskich zestrzelono dotychczas 16.

Gorycya obsadzona przez nacze 
wejska.

Wiedeń, 28. października. Urzędowo dono­
szą; Dziś rano ibsadziły nasze wojska Gory-

G 1 .i , 1 ! > j pa-
tr ' <■ 'I , • 1O u ' . td di g ich
‘ 1 1 i « 7 ł.isi coirięl i sie poza

Przeszło 100.000 jeńców.
709 armat.

1

Wie en, października, wiec oicm. I :iv.ę- 
dov o dono zą- Zwycięstwo sprzymierzonych- 
nad wo,.- ein włoskiem pogłąbia się. Liczba jeń­
ców przechodzi 100000, zdobycz w aarmatach 
ocenia się na 700.

Szef sztabu generalnego.

Ma IW i Mc 
i Rosím ■ '

Wzmożona czynność artylery:.
Berlin, 25: października. Naczelna 

dono.i: Na większej części odcinków! 
wzmogła się czynność ai tyleryi.

kw ater»
fi outu

Berl.n, 25. października. Naczelni kwtrtera 
donosi; ?\iema o żadnych wi^ks^ych wydm e- 
mich nic do doniesienia.

Beri n, 27. października. Naczelna kwatera 
donosi; Położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Wojna j®iiiîl(o-fîaiiciisl(â
Gwałtowne walki na froncie 

francuskim.
Berlin, 24. października. Naczelna kwatera 

donosi: Front armii królewicza Rupprechta: We 
Flandryr wojska nasze wyparły nieprzyjaciela w 
konrtaiaku prawie zupełnie ze skrawków obsa­
dzonych w naszej strefie ębronnęj na południo­
wym staoku lasu Houthoulst Jeńcy pozostali 
w naszych rękach. W terenie bojowym ud Dra- 
sibank do Zandwoorde ogień wzmógł się znowu 
znacznie. Nowe ataki nie nastąpiły.

Front armii niemieckiego następ« y tronu: 
Francuzi rozpoczęli wczoraj w dwóch częściach 
wielki atak na Chemin des Dames od Ailette 
na północ od Vauxaillon aż do płaskowyża na 

3



Str.2. e WJ A Z p K AC1&SŽYM SKA. Nr. 87.

północ od Paissy (25 km.) Walki, które się 
wywiązały przedpołudniem na południe od boju 
re zmiennem szczęściem między Ailette i 'wzgó­
rzami Ostel. Nieprzyjaciel, który po sześciodnio­
wym najgwalnowniejszym ogniu uderzył sztur­
mem na nasze zniszczone linie znalazł silny opór 
i z powodu ciężkich strat nie posunął się nig­
dzie naprzód. Dopiero późniejszemu uderzeniu 
świeżych francuskich sił, poprowadzonemu po 
nowcin przygotowaniu artyleryjskiem i popar­
temu przez liczne samochody, od zachodu na 
Alternant, a od południa na Chavignon udało się 
włamać w naszą pozycyę i przedrzeć aż do rych 
iwsi. — Wskutek lego znajdujące się między 
tern pozycye stały się nie do utrzymania. Przy 
wycofaniu, wojsk z linii zacięcie bronionych na 
froncie musiano rozsadzić wysunięte baterye i 
pozostawić nieprzyjacielowi.

Francuzi napierali silnie, jednak wystąpie­
nie naszych rezerw powstrzymało nieprzyjaciel­
skie uderzenie na południe od Pinin koło Vau- 
tiesson i miejsca gorących walk Chavignon. Dal­
sze postępy nie popisały nieprzyjacielowi. Ataki 
kilkunastu francuskich dywizyi rozpoczęte rów­
nocześnie na płaskowyżu z obu stron folwar­
ku La Royere (na południe od Filain) rozbiły 
«ię minio ponawianych szturmów wśród naj­
cięższych strat. Wieczorem przeszedł nieprzyja­
ciel do ataku między Braye i Ailles po kilku-i 
godzinnem ogniu huraganowym. Dwa razy 
szturmowały tam jego wojska w głębokich rzę­
dach. W ogniu obronnym i miejscami w za­
ciętej walce wręcz złamało się zupełnie ude­
rzenie Francuzów na tym froncie. W walkach 
lokalnych toczyła się bitwa aż do późnej nocy. 
Dotąd nie ożyła ponownie. Wojska nasze biły 
eię bohatersko. Na wschodnim brzegu Mozy 
toczyły się przez cały dzień walki w rowach 
na południowy zachód.

Bitwa nad kanałem 
Oise-Aisne.

Berlin. 25. października. Naczelná kwatera 
donosi: We Flandryi w ciągu dnia zwracał się 
silniejszy ogień działowy niż zwykle na prze­
strzeń walk między wybrzeżem a jeziorem Blank- 
eart. Od tego miejsca aż do rzeki Lys fale ognia 
artyleryi nieprzyjacielskiej obejmowały poszcze­
gólne odcinki i przemieniły się wieczorem mię­
dzy lasem Houthoulst a Paschendaele w ogień 
huraganowy. Większych ataków nie było. W 
Artezyi i koło Saint Quentin rozegrały się na 
polu przed pozycyami walki, które wypadły dla 
nas pomyślnie.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Nad kanałem Oise—Aisne w ciągu dnia była 
czynność ogniowa nieprzyjaciela szczupłą. Tuż 
przed nastaniem ciemności z nagła wzmógł się 
mów ogień działowy, a na wielu miejscach ru­
szyły naprzód francuskie oddziały wywiadow­
cze. Odparto je wszędzie. W nocy również była 
czynność ogniowa ożywioną. Między Aisne a 
Mozą przyszło kilkakrotnie do potyczek i pod­
jazdów k'óre'spowodowały miejscowe wzmożenie 
się ognia.

Cofnięcie się Niemców poza kanał 
Oisne-Aisne.

Berlin, 26. października. Naczelna kwatera 
donosi Front armii królewicza Rnppreehfa: Wal­
ka artyleryjska wzdłuż całego frontu we Flandryi 
była wczoraij i w ciągu nocy żywa. Szczególnie 
gwałtownym był ogień lasu Houthoulst aż do 
Fiollebecke. Tam spotęgował się rano do ognia 
huraganowego. Nocne ataki częściowe Francu- 
eówt i Anglików rozbiły się wszędzie przed na- 
szemi liniami. Według dotychczas nadeszłych 
doniesień nastąpiły o świcie na kilkunastu miej­
scach frontu ataki nieprzyjacielskie.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Po silném przygotowaniu ogniowem natarli Fran­
cuzi wczoraj z północnych stoków Chemin des 
Dames w kempę Ailette. Ich atak natrafił na 
Ściągnięte w poprzedniej nocy, na południowy 
kraniec lasu Pinon, wojska przednie, które po 
krótkiej walce wycofano na północny brzeg ka­
nału Oise-Aisne. Nie udało się przytem zabrać 
eupełnie wmurowanego w zniszczonym pocis­
kami lesie Pinon, materyału działowego przed 
•statnicmi dniami bojowemi. Na innych miejscach 
placu boju przełożono po skutecknem odpar­
ciu nieprzyjacielskiego natarcia nasze linie w 
myśl planu poza kanał koło i na południowy 
wschód od Chavignon. Kilkakrotne próby prze­
ciwnika przekroczenia zagłębienia kanału, roz­
biły się Przeciwnik został przez nasze wojska 

bojowe wszędzie odparty. Na wschodnim brze­
gu Mozy wojska dolno-saskich batalionów z 
miotaczami płomieni wzięły szturmem francuskie 
pozycye w teste Chaume na szerokości przeszło 
1200 m. Pokonały one załogę i przyprowadziły 
jeńców. Kilka ataków poprowadzonych celem 
odzyskania swych rowów od nieprzyjaciela zła­
mało się krwawo bez skutku.

Na linii innych armii doszło przy burzy i 
deszczu do licznych potyczek oddziałów' wywia­
dowczych.

Berlin, 27. października. Naczelna kwatera 
donosi: Grupa wojska ks. Ruprechta: Francii- 
zS i Anglicy wysyłali wczoraj przez całv dzień 
na pole bitwy w środku flandryjskiego frontu na 
nowe wielkie siły, by uzyskać rozstrzygnięcie 
walki. Sukces pozostał po naszej stronie: na­
daremnie skrwawiły się nieprzyjacielskie dywi- 
zye w naszej strefie obronnej.

Atak nieprzyjacielski poprzedził wzmożony 
ogień artyleryjski, skierowany na pole walki. Za 
falą ognia postępowały nieprzyjacielskie wojska 
szturmowe. Na północ od Dixshoote dotarli 
Francuzi do Buttenook, skąd jednakowoż nasz 
kontratak odrzucił ich na pole lejów.

Między drogą Klerken—Poelkapelle a linią 
kolejową Routers—Ypern uderzyli naprzód An­
glicy w ponowionym ataku; po walkagh. waha­
jących się to na tę, to na ową stronę, które 
szczególniej na zachód od Passchendaele były 
zacięte^ musiał się nieprzyjaciel zadowolić kilku 
liniami lejowemi przed pozycyami, z których 
Wyszedł.

Poza tym głównym atakiem poprowadzono 
większą ilość dywizyi angięlskich przeciw na-t 
szemu frontowi Becclaere aż na południe od Che- 
luvlt. Początkowo wdarły się one do parku Pa- 
szelnoek i do Cholnoelt, — jednakowoż nasz 
silny kontratak odparł nieprzyjaciela znowu przez 
starą pozycyę. Walki częściowe -trwały aż do 
nocy. Siła ognia małała tylko przejściowo. Woj­
ska wszystkich części państwa brały udział pełen 
.chwały w walce, o wyniku dla nas pomyślnym.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
W kilku odcinkach nad kanałem Oise—Aisne 
wzmogła się siła walk artyleryjskich. Nieprzy­
jacielska piechota usiłowała nadaremnie pod 
wieczór w kilku miejscach przedostać się na pół­
nocny brzeg kanału. W Szampanii i nad Mozą 
zwiększała się w wielu miejscach czynność bojo­
wa w związku z potyczkami wywiadowczemi.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Vojna iii Ml.
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 25. października. Urzędowo dono­
szą: Połażenie niezmienione.

Wiedeń, 26. 'października. Urzędowo dono­
szą: Niema nic szczególnego do doniesienia.

Wiedeń, 27. października. Urzędowo dono- 
Uszą: Nic nowego.

Szef sztabu generalnego.

Hojna iii Macedonii.
Nic ważnego.

Berlin, 25. października. Naczelna kwatera 
donosi: Nie zdarzyło się nic ważniejszego.

Berlin, 26. października. Naczelna kwatera 
donosi: Niema o żadnych większych wydarze­
niach nic do doniesienia.

Berlin, 27. października. Naczelna kwatera 
donosi: Położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

©©©©©©©©©©©©©
Ryga.

Stolica Inflant, starodawne, a dziś najzna­
czniejsze miasto w t. zw. prowincjach nadbał­
tyckich, leży po obydwu stronach Dźwiny, o 11 
kilometrów od ujśscia tej rzeki do zatoki ry­

skiej. Ludność Rygi dochodzi do 300 tysięoy. 
Miasto jest piękne, zamożne, ładnie położone 
i stanowi węzeł kolejowy kilku linii. Liczy okol*  
46 proc, ludności niemieckiej, 20 rosyjskiej i 
20 łotyskicj.

Przemysł i handel bardzo znaczny. W M. 
1900 liczyła Ryga 256 fabryk, zatrudniających1 
przeszło 42 tys. robotników, a wartość produk­
cji oceniano na 67 milionów rubli. Znaczny 
również był handel morski, utrzymujący stosunm 
z pierwszorzędnemi miastami portowemi na Hie­
rzu Bałtyckiem, Północnem i dalszemi.

Głównemi przedmiotami wywozowemi by­
ły konopie, ten, jaja, masło, drzewo, skóry, hw- 
bata, zboże, wyroby gumowe itd.

Ryga posiada politechnikę o 6-u wydziałach^ 
4 gimnazya męskie, 2 żeńskie, 2 szkoły realne, 
seminaryum duchowne, muzea, biblioteki tea­
try, zamek, ratusz, giełdę, kilka szpitali, ird. 
W r. 1904 wychodziło w RUydze 56 czasopism 
(w tern 20 niemieckich, 20 rosyjskich, 15 ło- 
tyskich a 1 os(ońskie).

Rygę założył biskup ryski, Albrecht \ea 
Buxhoewdcn w r. 1201. Należąc od XIII. wie­
ku do związku hanzeatyckiego, wzrastała Ryga 
znacznie i bogaciła się. Od r. 1561 do 1621' 
należała Ryga do Polski, w którym to roku 
zdobył ją król szwedzki Gustaw Adolf. Oble­
gana kilkalîfotnie przez Rosy an t Sasów itd., zaw­
sze bezskutecznie, przeszła Ryga pod panowanie 
rosyjskie dopiero w r. 1710.

Była zatem R- ja pod władzą Rosji przez 
207 lat.

Z obrad Izby posłów.
Na posiedzenie piątkowem prezydent zu- 

wiadamia, że wręczono rnu nagłą interpelacją 
posła lasockiego i tow. do ministra obrony 
krajowej} i (ministra spraw wewnętrznych w spra­
wie niedostatecznego względnie sprzecznego z 
ustawą przeprowadzenia ustawy z dnia 17. lipea 
o nowym uregulowaniu zasiłk św na utrzymanie 
na czas wojny. W nagłym zapytaniu podnie­
siono: Komisyi zasiłków na utrzymanie^ z kti- 
rej polecenia stawia przewodniczący to zapyta­
nie, przedłożyli zastępcy różnych pastvi polity 
materyał dowodowy z którego wynika, w 
spreczności z wolą ustawodawczy i feijmiarami rzą­
du organy porzędne wcale lub też niedostatecznie 
ustawę przeprowadzają i w ten sposób ustalone 
w ustawie roszczenia rodzin .laszych dzielnych1, 
żołnierzy pozostają nie uwzględnione. Zapytu­
jemy się czy ministrom znane są te niedomaga­
nia i czy rząd jest skłonny postarać się z całą 
swą powagą o to, by postanowień ustawy ścisłe 
dotrzymywano i rodzinom naszych żołnierzy 
przyznawano ich ustawowe prawa bez skróceń.

Izba uchwala otworzyć dyskusyę nad na­
głym zapytaniem. Poseł hr. Lasocki uzasadnia 
swoje nagłe zapytanie i wyraża nadzieję, że 
rząd przy wydawaniu postanowień wykonaw­
czych zaznaczy silną wolę i przeprowadzi swoje 
zamiary w myśl życzeń izby w 'sprawie zasił­
ków na otrzymanie (żywe oklaski).

Minister obrony Krajowe', C/app. oświadcza, 
że porozumiewał się wczoraj w sprawie podnie-, 
sionych zażaleń z poszczególncmi urzędami kra­
jowy m[i i otrzymał wyjaśnienie, że faktycznie w 
pojedynczych obszarach administracyjnych ko­
misyi zasiłków na otrzymanie wogóle jeszcze 
nie ukonstytuowano (słuchajcie, słuchajcie) w 
innych natomiast przynajmniej w większej czę­
ści przeprowadzono. Jako powód nie ukonsty­
tuowania podniesiono w wielu wypadkach że 
powołani z pośród ludności zastępcy wzbřar 
niająę się przyjąć te.funkcye bez wynagrodzę*  
nia. Według nowej ustawy o zasiłkach na utrzy­
manie urząd ten jest urzędem honorowym i 
może być odrzucony lub złożony przez osobę, 
która według odnośnej ordynacyi gminnej ma 
prawo odmówić wyboru do zastępstwa gmin­
nego lub też złożenia takiego urzędu. Ministe» 
prosi posłów, by działali w tym kierunku, by 
powołania do komisyi były przyjęte a żwiązane 
z tern obowiązki w intereśie rodzin naszych 
dzielnych żołnierzy wykonywane szybko i z 
ochotą. Co się tyczy wadliwego uzasadnieni*  
odmownych rozstrzygnień i zaszłych niewłaści­
wości pouczenia prawnego, to zachodzi tutaj 
widocznie zaniedbanie podrzędnych' targanów], 
które minister przez wydanie reskryptu usunie. 
Co do wypadków zatrzymania zasiłków na w-
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trzymanie robotnikom fabrycznym, którzy już 
przed wstąpieniem do wojska żywiciela miały 
zarobek, wydał minister komisyom postanowie­
nia zawarte już w rozporządzeniu wykonawczem 
W myśl zarobek własny istniejący przed wstąpie­
niem do wojska żywiciela, wyklucza roszczenie 
do zasiłku na utrzymanie, jeżeli ten zarobek 
własny był tak wysoki, że zależność zasiłkowa 
•d dochodu żywiciela zupełnie nie wchodzi w 
rachubę. Wypadek ten specyalnie w rodzinach 
robotniczych odnośnie do zarobku własnego żo­
ny zdaje się nigdy nie zachodzi.

Po przemówieniu ministra zabiera głos pre­
zydent dr. Gross oświadczając co następuje:

Wysoka Izbo! Z szczerą radością pozwa­
łam sobie zawiadomić wysoką Izbę, że nasza 
sławna armia w związku nowe wielkie sukcesy 
na poł. widowni boju (żywe i długotrwałe o- 
klaski)' 30.000 jeńców 300 dział i nieprzeliczony 
materyał wojenny wpadł w ręce naszej dzielnej 
armii (ponowne burzliwe oklaski). Wielka troska 
o nasz port morski Tryest ominęła nas, na­
dzieje szybkiego honorowego pokoju potężnie 
wzrosły (żywe potakiwania i długotrwałe okla­
ski) aby sprzymierzonym ów sukces pozostał 
wiernym, aby zdobywały wojska dalej zwycię­
stwo za zwycięstwem. Jego cesarska Mość ce­
sarz Karol I. i nasza sławna arrnia niech żyje! 
(Izba podnosi trzykrotny okrzyk, długotrwałe 
burzliwe oklaski.)

Przegląd polityczny.
15 miliardów 600 milionów banknotów w 

obiegu w Austro-Węgrzech.
Wiedeń, 22. października. Onegdajsze donie- 

aienieo stanie kwoty banknotów banku austro- 
węgierskiego, który to stan określono pierwotnie 
tako około 12 miliardów koron, prostują pisma 
dzisiejsze na podstawie oświadczenia, złożone- ' 
nego w dniu wczorajszym przez węgierskiego 
Ïrezydenta ministrów dr. Wekerlego w komisyi 

u dżetowej sejmu węgierskiego.
Mianowicie stan około 12 miliardów istniał 

mianowicie w dniu 16. czerwca b. r. od tego 
azasu, a więc w ciągu miesięcy lipca, sierpnia, 
września i października zapotrzebowanie pań­
stwo wzrosło w ten sposób, że bank austro-wę;- 
gierski zniewolony był podnieść kwotę not w 
Obiegu o dalszych' 3 i (pół miliarda, zaczem dzi­
siaj posiada państwo ogółem banknotów za 15 
miliardów 600 milionów.

Wspomniane 3 i pół miliarda nowych bank­
notów wydano jako zaliczkę na nową pożyczkę 
wojenną.

W’ związku z nową polityką banku austro- 
węgierskiego, którego operacye staną się odtąd 
jawne, ogłaszany będzie każdorazowy stan za­
pasów w kruszczu, atoli z zaniedbaniem wy­
szczególnienia ile jest złota, a ile ęrebra i in­
nego metalu.

Z chwilą wybuchu wojny znajdowało się w 
obiegu not banku austro-węgierskiego za 2 mi­
liardy 129 milionów koron. Wedle statutów ban­
ku zapas złota wynosił wówczas 1 miliard 590 
milionów koron, czyli wobec obowiązku 40-pro- 
Íentowego pokrycia not można było podnieść 

wotę not do sumy 3 miliardów 900' milionów 
Koron.

Na mocy rozporządzenia z dnia 4. sierpnia 
1914 roku zniesione zostały statutowe ograni­
czenia banku austro-węgierskiego co do wyda­
wanie not, zaczem w miarę przeciągania się 
wojny i rosnącego zapotrzebowania wydawał 
6ank austro-węgierski w dalszym ciągu do dzi­
siejszej kwoty.

Lloyd George o wojnie i pokoju.
W poniedziałek wygłosił angielski prezydent 

ministrów Lloyd George w Albert Hall wobec 
licznych słuchaczów mowę, w której nakłaniał 
ębecnych do oszczędności. W dalszym ciągu 
«wych wywodów oświadczył, że nie może prze­
powiedzieć końca wojny, gdyż nie widzi ra­
tunków, któreby mogły doprowadzić do zawar- 
Äa pokoju trwałego.

Niemcy byłyby obecnie skłomne do zawar­
ta pokoju pod warunkami, któreby im umoż- 
Iwiły wyciągnięcie korzyści z wojny, co na przy­
szłość oznaczałoby zachętę dla wszystkich ma- 
mcych ochotę poczynić zdobycze. Obecnie oczy 
Anglii hiumr by< zwràoop» na wielkie z»donu 

ciażby konieczne dla uznania praw narodowych, 
wojenne. Nie idzie o poprawki terytoryalne, cho- 
nie idzie o sprawę odszkodowania, lecz idzie 
głównie o zniszczenie ducha wojennego, żywio­
nego w Prusach. Nie będzie na świecie pokoju, 
ani wolności, jak długo ten duch wojenny nie 
będzie zniszczony.

Lloyd George wywodził następnie, że Niem­
cy przcrachowaly się co do wojny łodziami pod- 
wodnemi, oraz mówił o tern, że Anglią i ^Áine-' 
ryka w przyszłości będą mogły budować wię­
cej okrętówj niż dotychczas. Mimo tego wzywa 
on do skrajnej oszczędności.

Stoimy obecnie przed jedną ż «ajważniej- 
szych konferencyj państw związanych sojuszem, 
w której weeźną udział najwybitniejsi mężowie- 
państw, związanych sojuszem i najwybitniejsi 
wodzowie, a nadto po raz pierwszy przedsta­
wiciele Ameryki i nowej demokracyi rosyjskiej. 
Uchwały, jakie poweźmie ta konferencja, mogą 
zadecydować o ostatecznym wyniku wojny.

Z Cieszyna i okolicy«
Następny numer „Gwiazdki C »eszyńskiej“ 

wyjdzie ze względu na święto Wszystkich Świę­
tych, przypadające na czwartek, już w środę wie­
czór.

Odznaczenie. Stefan Krzysiek z Niem. Lu­
tyni został odznaczony żelaznym krzyżem zasługi 
na wstędze waleczności i zdał egzamin w c. 
k. szkole podoficerskiej żandarmeryi dl« Króle­
stwa polskiego w 1 ublinie na kom-iGanta po­
sterunku.

Ciekawy przyczynek historyczny. Odnośnie 
do artykułu „Gwiazdki" (nr. 84 str. 2) „Zachłan­
ność śląskich Czechów", warto przytoczyć słowa 
poety Karpińskiego, który jadąc w r. 1770 do 
Wiednia o Śląsku i ludu naszym wspomina: 
,,Z Białej wyjeżdżając do bliskiego miasteczka 
śląskiego, Bilitz, postrzeżone przy drodze znaki 
graniczne orłów cesarskich wzruszyły we mnie 
miłość ojczyzny mojej, którą porzucałem. Po­
strzegłem w Bilitz zaraz inszy porządek, wiele 
domów miejskich murowanych' i 'ochędóstwo 
wszędzie największe . . Śląsk kiedyś był pol­
ską prowincyą i miło mi było, już kilkanaście 
mil w tym kraju ujechawszy,, spytać się moim 
językiem wieśniaka po drodze idącego o drogę 
do Oderberga, a on mi odpowie, że dobrze je- 
dziemy, ale dodał — „Niemcy to nazwali-Oder­
berg, a to miasto zowie się Boguminów po 
dawnemu." Lak to dawność i usiłowania nie­
mieckie nie mogły wymazać z pamięć pospólstwa 
nazwiska starożytnego tego mias(a. Znowu ja 
na ciebie wspominałem, ojczyzno moja, jak da­
leko kiedyś rozciągały się twoje osady, które 
nieładem potraciłaś! A ten mój język, pozostały 
jeszcze między pospólstwem, potwierdził mi wiel­
kość dawną" . . .1 cóż tu tyle gadać o pra­
wach prawną państwowych Czechów odnośnie 
do śląska? —Pergamin pergaminem, lecz żywy 
lud i języa to grunt i najlepszy dowód histo­
ryczny !

List z niewoli. P. Stanisław RzadeK cho­
rąży, w roku 1916/17 na froncie rosyjskim ciężko 
ranny (w brzuch i ramię) i zabrany do nie­
woli, obecnie jeniec wojenny, wychowanek e. 
k. gimnazyum polskiego w Cieszynie fisze na 
kartce, datowanej z d. 7. lipca b. z., t cenzur 
rowanej co następuje: „Mieszkamy w obozie 
przy mieście Carycynie, gub. Saratów, stosunki 
życiowe nieznośne. Moja gaża miesięczna jako 
chorążego wynosi 50 rubli. Lecz na tutejszą 
szaloną drożyznę to jest znikomo mało. Liche 
ubranie, które nadto trudno dostać, kosztuje 300 
rubli, nędzne buty 90 rubli, mięsa funt ro­
syjski 2 ruble, dawniej 3 kopiejki i to żywej 
wagi. Obecnie odżywiamy się najwięcej owocami, 
i chodzimy półnadzy; jeżeli się rząd austryacki 
nami nie zaopiekuje, będziemy musieli w zimie 
z głoduj i jzjmma zginąć. Są wprawdzie instytucye, 
które się mają jeńcami opiekować, a które rząd 
austryacki subwencjonuje, to jest duński i 
szwedzki Czerwony Krzyż. Żaden z nich do 
dziś dnia o nasz obóz nie zawadził. Austryaccy 
Niemcy j iWęgrzy otrzymali już mundury, zapo­
mogi pieniężne! i t. d. a o nas słowianach zu­
pełnie zapomniano, chociażeśmy na równi z tam­
tymi także krew na polach bitwy przelewali." 
—- Możeby się austryacki Czerwony Krzyż poro­
zumiał a. dańskim lub szwedzkim i dostarczył 
biednym jeńcom p^fc3ebn«j ciepłej «dzieży, i 
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zapomogi pieniężnej na zakupno najkonieczniej­
szych środków żywności.

Rozróżnienie Spiesznych i naglących pakie­
tów. Wielokrotnie panuje jeszcze to zdanie, że 
Spieszne (express) pakiety pocztowe bywają prę­
dzej przesłane jako inne pakiety. Zwraca się za­
tem powtórnie uwagę, że żądanie pośpieszne­
go doręczenia pakietów nie pozwala żadnego 
prawa na przyśpieszony transport, leoz tylko 
że przesyłka zaraz po nadejściu doręczy się przez 
szczególnego posłańca, a nie dopiero z innenii 
pakietami. Spieszne pakiety więc sprowadzają 
się tylko za pomocą tych środków komunika­
cyjnych, które wogóle do transportu służą. Pra­
wo do uprzywilejowanego wysłania mają tyK 
ko naglące pakiety których podano za zapłatą 
szczególnej należytości 1 K 20 h.

Ruch pocztowy z pakietami pomiędzy Aus- 
tryą i główną gubernią Warszawską. Od 1. 
października 1917 został pomiędzy Austryą i 
główną gubernią warszawską otworzony ruch 
z pakietami pocztowymi. Najciężejsze mogą te 
pakiety do 5 kgfi fiłaci się od .nich' 1 K 40 h (1 K 
25 h czyste należy tośjdj i 15 h dodatek), należy- 
tość tę płaci nadawca przesyłki a przy pakietach 
większych rozmiarów, podwyższa się ta sama 
o 50 od sta. Przy każdym pakiecie należy przy - 
łączyć jednę pocztową kartę odprowadzającą 
2 deklaracye cłowe w niemieckim języku. Pisem­
ne wiadomości w pakietach albo na odstrzysz- 
kach pocztowej karty odprowadzającej nie są 
dopuszczalne. W pakietach nie wolno posyłać 
takich przedmiotów, których dowóz w głównej 
gubernii warszawskiej wzbroniony. Nadawca 
jest obowiązany powiadomić się o zakazach do 
wQZu. Pakiety z podaniem wartości albo pakiety 
powziątkowe, pakiety naglące, pakiety które na, 
’eży doręczyć przez gońców, rewersy zwrotne, 
karty.cłowe opłacone z góry nie są dopuszczalne. 
Pakietów się niedo’çcza, fecz odbiorca zobo­
wiązany sam ich odebrać na podstawie karty za­
wiadamiającej. - Odbiorca ma zapłacić za do­
ręczenie należytości 10 pf. — Za straty, zrabo-i 
wanie albo poszkodzenie nie płaci się żadnego 
źle wyrazić przesyłki idą przez Szwajcaryę.

Ruch pocztowy z obywatelami austryackimi 
i węgier skimi w Hiszpanii. Według przyznania 
francuskiej władzy można listy i kartki poczto­
we dla obywateli austryackich i węgierskich w 
Hiszpanii się znajdujących, -o ile o jeńców wo­
jennych albo internowanych się nie rozchodzi, 
przez Francyę posyłać. W takowych przesyłkach' 
wolno tylko podać rodzinie wiadomości i trze­
ba na stronie adresu wyraźnie zanotować uwagę 
„przesyłka rodzinna" albo „Nouvelle de fa­
ille". W listach trzeba się co tylko można zwięr 
wynagrodzenia.

Z Karwiny. (Obchód Kościuszkow­
ski). Saraniem międzypartyjnych Stowarzy­
szeń Karwiny i Okolicy odbędzie się w niedzie­
lą dnia 4. listopada b. r. w domu Stów. „Pracy" 
w Karwinie Uroczysty Wieczorek, ku uczczeniu 
lOOletniej rocznicy śmierci 'adeusza Ko­
ściuszki. — Program: 1.) Przemówienie. 2.) 
Chór. 3.) Deklamacja. 4.) Odegranie dramatu 
w 1 akcie A. Staszczyka p. z. „Przysięga na ko­
sę". 6.) Chór. 7.) Odegranie komedyi w 1 akr 
cie Aleks, hr. Fredry p. t. „Pan Beneł". 8.). 
Zakończenie: Chór — Początek o godz. 6. wie­
czorem. — Ceny miejsce uwidocznione są na 
zaproszeniach i przy kasie. — Czysty zysk prze­
znacza się w połowie na Legiony w Szczypiórnie 
i na Polską Szkolę Wydziałową w Pol. Ostra­
wie. — O łaskawe poparcie ze, strony Szan. 
Obywateli-Polaków z miejsca i okolicy proszą 
Zarządy.

Kezm
Zgon najstarszego kapłana w Europie. — 

„Az Fest" donosi, iż w stolicy Węgier zmarł 
były profesor teologii Jan Matasik w wieku 103 
lat. Był to podobno najstarszy kapłan w Euro­
pie. —

Nowy wynalazek niemiecki. Biuro Reutera 
oświadcza, że Niemcy poczyniwszy doświadcze­
nia z tankiem angielskim, sami teraz pracują 
nad tworzeniem tych wprosi potwornych pancer­
nych machin i czynią próby ze swym wynalaz­
kiem tanków, które poruszają się za pomocą kół 
łańcuchowych. Mają one specjalne urządzenie 
do przechodzenia przez najszersze nawet rowy 
strzeleckie i są okute w grube stalowe płyty od 
góry aż do kół.
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Żarty.
W Sądzie:

Sędzia; Oskarżoną jesteście/ Łukaszów®, 
żeście męża, głowę domu, podrapali.

Łukaszowa: — A cóż to, wielmożny 
sędzio, toć w głowę przecie wolno się podra­
pać, kiej swędzi...

Honorowy żydek.
— iJChaimku, dlaczego dałeś synowi aż czte­

ry imiona?
— To na wypadek bankructwa. Jak on 

zbankrutuje na jedno imię, będzie handlował 
honorowo na drugie...
■BBBBBBBBBBBBBSBP■■■■■■■■■■■■)■■■■« ».

Koza dojna 
bezrożna jcrt zaraz do , . dani«. Wi domość 

budynku szl Jy hi) j vr Za < u prz ' 
tri : • h

■b»«b«bbbobbbbw*-~ ibb «mbbbbbbdbb 
BUUM.uflMMUUIUMJBBIWHBBKBBBBK*

Ewl.to opaidła | bro«-«rk*  }• *t

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

ti4rą rygłotlł aa aabotańatwk taiuba.MI M i*"i<  
i, p, Henryka Sienkiewicza 
ka. Km4oH Tomaaek, prolMor, 

w kolcl.l. Braci Miloaiardxia w Claacyala.
Mtr, 12, etat 1 «gz. W k, i priatylkq pocą*  <• -

Cely csyaty Kyałr praasaaewny aa »Zat.nurf Im Mog. Mi lektora GrodxI.cM.go«.
Z • -nAwł.ala nálety a . aaowaći »Opieka bS Mat 
chloro Grodxl.cki.go« w Cicuyalo (ka, ToMaaukł,

■MBBnBBBBBBBBBBBBBBBBBBr  BBBBBBB■■

MuummuuuiiiBBiuiEioBnuMe
Zgubił s ę

w Trzyńcu pie», pólbuldog, wt< fkości zająca, 
szaro-żółty, pręgowaty jak tygiys. Uprasza się o 
podanie wiadomości o nim aíbo o doprowadzenie 
go do p. Mokrysłata, nad.iiajstra w Trzyńcu, 

gdzie wypłaci się stosowna nagroda
'• --< v. ia»MUBBBera(BIIIIIBBW 1 IBI ù - ■

MBBBBBBBBBBBBBBMBUBBBBBBBBflBBBBBBBZ 
DZIEDZICTWO BŁ, JANA SAXKANBZU

wydało naphaaą prxes ka, prok tact. Grima

■eśń msi éâ a CL ą i pekój
wedtog metodyl »Kto aif w opieko«.

ZMT C.mm 1 ega. 4 h, 'We
• ■ »Ąwleala zbiorowe adreaowaći »Dziedzictw. M.

SaAaadsa« w Cłmy^l., Stary Targ 4

CBBBBNBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB

»•.»tBNtwwi« mrm-m-Hriri iiim n«i a •» ■r—- owr
Í • !

I SWIERL.3Y, g
I parchy,liszaj b, strupy |
Ż są dolcgliwoiciam, których leczenie w maga naj- g
- większej ostrożności. Ab-. ci c spolegliwi ni 1 

■Środkiem na tu j<,st

i ..domowa maść paratol”. <
£ Nie brudzi, brz zapachu, dlał o 1 ? za dnia - 
š do nżi -ia. — Wielki sr >i‘< l< 3 , i J 'ójnysoik -i
•• K (>•- „PaRATOI.“ prós c-'. do pi sypywsnia 

chroni wiaíhv. skórę, je ; i:d 1 . .« 2 50. — -
ii Obydwie r? , p; !. • ,■ t . n em nadešla-

liłCiU 11 .1 1 dii C 1

£ Aptekarz M. KLEIN Zakłady-Paratol, i 
Budapeszt, V1I./46. Rózsa-uhza 21. Î

r,i4ti u u >■ . . >;i . ■ jw*i*«iiM®iii

0»

Czeki r ocztow. m 
tadaałe

Bé Cicszyiískí w Cieszynie 
«towarzyzzeaie zarefeztrowaa. z Mleograatozoa^ por<k.

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
z filią w Dziedzicach

■dzM< potyczek az kipotokp 1 weksle mm «.wAr-
kowsay proce.t 1 przy]».).

wkładki na oszczędność
i plad «£ alei

Czeki ocztowe «£ 
tądaałeZ
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OgłoszeniJ
Dokuments asekuracyjne (police) do wniosków, dotyczących ubezpieczenia 

w VI poży< zce wojennej nadeszły już po największej części i zostały przekazane 
kierownictwom sekcyi powiatowych celem rychłego doręczenia stronom.

Płata. rały, premii pobierane będą przez pełnomocników miejscowych .od­
działu ube pieczeń, ewentualnie można je wpłacić u przenależnych, w siedź bie każ­
dego c. k. Sądu powiatowego się znajdujących sekcyi powiatowych (w Cieszynie 
oprócz sek-yi powiatowej także ekspozytura u Firmy Ferdynand Aufricht, plac De- 
mla), abo też wprost do sekcyi krajowej oddziału ubezpieczeń dla Śląska w Opa­
wie, c. |i. Rząd krajowy. Za wpłaty wprost do sekcyi krajowej nie -wydaje się żad­
nych potwierdzeń i służy w tym wypadku za nie potwierdzenie odbioru pocztowej 
kasy oszczędności, zaopatrzone przepisową pieczęcią urzędu pocztowego.

Oddział ubezpieczeń dla Śląska f 

c. k. funduszu wojskowego 
dla wdów i sierot
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GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pisma poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Ceita z przesythą poeztową: 
Całorocznie. . . . 9 K — ii
póAecaie . . . , 4, 50 ,
kwEfrtalnie . . . . 2 » 25 „

Bez przesytu poecttwej: 
cahjirycDue .... 8 K — h 
pta;». c .... 4 w „
kv totalnie .... 2 » M

Numer pojedynczy 10 hal. "Wt Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie wCtessynie: Drukarnia „Dziedzictwa*,  plac teatralny*;  księ­
garnia „Stella“ przy ul. atc. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Keichtnann agencya dzienników w Cie­
szynie; Marek Or&nfeld, trafika Saska Kępa. — W Bo^uminie (dworzec): Otto Malier i Stanisław Ra- 

zowBki. — W Bielaku: Jerzy Santo, skład papieru.

Jura: Na co takich niechlujów puszczają 
na zieleźnice? Wojocy muszą mieć potwierdzeni, 
że ai mają nic biolego żywego na sobie, a ty 
parchy mają taki prawa5* Ja tuż wykłodej da­
li. —

Jónek: W tym ścisku my sie ani do wa­
gonu nie dostali, jenychmy sie tak ledwo przy­
lepili^ na schódki; ciągło, Hanke zaczeny zębska 
boleć, bo był zimny wiater z deszczem, dzieproch- 
my odetchh, jakechmy w trzebini wysiedli z 
tego zoduchu żydowskiego, co w nim aż dech 
zatykało; potem dah uż było trochę lepi. W 
Piotrkowie bieda aż piszczy, szwagier chudy jak 
trzoska, ech sie go aże polękoł; sie strasznie 
uradowoł, bochmy mu przywieźli cosi mało wie­
la zjeść, p -e kąsków prodła, bo uż chodził w 
samych kwantach; tużmy tam pobyli dzień i 
jechali spadki.

Jura: Jakeście uż taką daleką ceste odbyli, 
to tam było trzeja dęli zęstać abo sie do czę- 
Stochów stawić.

Jónek: Dyć tam w Piotrkowie nie było 
co robie; obezďrzylimy miasto, zjedli co my. 
mieli ze sobą, bo tam niczego nie łza kupić i 
hajdy ku chałupie, bo do Częstochow nie pu­
szczą. Ja, rychtyk, byłbych o czemsi zaporrnioł; 
jakechiny tam jechali, przyszli do wagonu re-

WszyatiËte Bsły< Koreepondencye, czasopisma i pieniądze uprasza atą -tadzyłeC tranKo d< 
RoiaJkcył I Administracji »Gwiazdki CkezydakM w Cieszcie, », ^chodowa nr. 3. 1. p

WycnoJzi we wtoieK i piątek 
W Cii Szynie

Za ogłoszenia
płaci się SÖ halerzy od wiersza 
(rządka) drobni g », przy kilkp- 
razowęm umies,c- emu znacznie 

tamci.

I or ænik 70. W CIESZYNIE, piątek S. listopada 1917. Nr. 88.

W MfM g tüaM n „M «5 kÄlM Ą ÄzWj kMg 11M Ifelölm Mlsctltu" » Cieszynie, “łat

Wprowadzenie w urząd Rady 
regencyjnej.

W sobotę dnia 27. października odbyło się 
w Warszawie uroczyste wprowadzenie w urząd 
Rady regencyjnej. Komnaty królewskie nà zamku 
przybrane zostały krzewami i kwiatami. Przy 
drzwiach każdej komnaty stało po dwóch le­
gionistów w pełncin umundurowaniu z bronią. 
Właściwa ceremonia odbyta się w sali asaniblo- 
wej. Pi zedstawicjile władz niemieckich i austro- 
węgierskich zajęli miejsca po lewej stronie sali.

Po prawej stronie sali ustawili się przed­
stawiciele miast, instytucyi i delegacyc.

Na uroczystość zjawili się również: kon- 
sulowie państw neutralnych, mianowicie: hisz­
pański, holenderski, duński, norweski i perski.

Odczytanie orędzia monarchów.
C) godz. W ni. 30. rozległy się fanfary 

i do sali asamblowej wesżli gon -gub. war=-"»,wski 
Beseler i lubelski hr. Szeptycki. Jednocześnie 
z ich wejściem wkroczyli na salę członkowie Ra­
dy Regencyjnej: aicb. Kakowski, ks. Lubomirski 
i Józef Ostrowski.

Obaj gen.-gub: weszli na podium z lewej 
strony, a członkowie Rady Regencyjnej zatrzy­
mali się przed podium. Pierwszy odczytał orę­
dzie cesarza niemieckiego, wprowadzające na 
urząd Radę Regencyjną gen.-gub. Beseler. Pismo 
odczytał w języku polskim hr. Hutten Czapski. 
Z kolei odczyta! po polsku orędzie cesarza au- 
stryackiego gen.-gub. hr. Szeptycki,, Po od­
czytaniu obu orędzi cesarskich przemówili obaj 
gubernatorowie Beseler i Szeptycki. '

Odpowiedź członka Rady Regencyjnej 
Józefa Ostrowskiego.

Jaśnie Wielmożni i Czcigodni Panowie Ge- 
neral-Oubernatorowie!

Jura i Jónek.
Jura: Kanyżeś sie smykoł, żech cie przez 

całuski, tydzień nie widzioł na oko?
Jónek: Srrykać ech się nie smykoł, alech 

musioł zajechać ze siostrą na szwagra zazdrzyć 
aże do Pioti kowa, tam je przy stowakach ; hanka 
nic chciała sama jechać, tuż mie pytała, aż za- 
bierę ś nią i tuźech jechoł. Ale synku, tcla 
prawieni: gdo dzisiejszygo czasu nie musi jeź­
dzić, niech siedzi w chałupie. Żoden nie uR 
wierzy, wiela my wystoli.

Jura: Cóż tak? Czy was kany zahaltowali?
Jónek: Próbowali, ale nf mieli za co, bo 

my mieh papiery i pasy w porządku. Ale jo 
ci praw iem, telkowny noród na tych zieleźnicach, 
skąd sie to biere! a ścisk, że to hruza. Ku 
Deiedzicom to jeszcze było jako tako, aie od 
Dziedzic taki wagony nabite, naprane, a nej- 
więcyj" pejsatych żydków, to szwandorzyło, smro- 
Iziło, a rozmańte biołe i brunotne po nich! 
lazły, było sie trzeja boć, że jeszcze co przy- 
Miesemy na pamiątkę do domu; uż mie bai za- 
eryno cosi gryść po nogach, na ty bogi ech 
wieczór ary trzepot koszule i gacie*  i oblek insze 
barech sie nie zapaskudził.

Jako przedstawicielom Najd. sprzymierzo­
nych Monarchów', Rada Regencyjna Królestwa 
Polskiego składa Waszym Eksc. swe podzię­
kowanie za wyprowadzenie jej w ,urząd.

Od obecnej ważnej chwili obejmujemy naj­
wyższą władzę państwową w Królestwie Pol- 
skiem, zgodnie z artykułami I i IV. patentu z 
dnia 12-go września 1917 r. i złożymy uro­
czystą przysięgę w królewskiej katedrze św. Ja­
na.
- Chcemy prowadzić naród ku jego państwo­
wej niepodległości na podstawie aktu wyda­
nego przez Alonarchów obu mocarstw central­
nych w pamiętnych dniach 5-go listopada 1916 
i 12-go września 1917 r. Na tym gruncie stajemy 
z lojalnością, godną powagi i wielkości dziejo­
wej chwili, godną dobrej sławy polskiego imie­
nia.

To postanowienie oraz uczucie głębokiej 
wdzięczności i czci, wyrażamy w pismach na- 
cz\ch do Alonarchów, które będą dzisiaj wrę­
czone W. Ekscelencyom. Dziękujemy Wam rów­
nież Czcigodni Panowie za Wasz udział w do­
prowadzeniu do skutku d delà, mającego wieść 
Polskę do pa-'stwowegd i la.odoweno rozwoju.

Przu-taci ważnością dnia dzisiejszego i prze­
świadczeni o wielkiej odpowiedzialności wobec 
narodu polskiego, pokładamy ufność w Bogu, 
iż pozwoli nam kroczyć nu drodze bezpiecznej i 
stałej, w tej nowej epoce naszego życia po­
litycznego.

A teraz wzywamy wszystkich obecnych, 
aby wraz z nami wznieśli okrzyk:

Jego Ces. Mość Cesarz niemiecki Wilhelm 
INgi i Jego Ces. i Król. Mość Cesarz Austryi 
i Apostolski Król Węgier Karol I-szy niech 
żyją!

Po przemówieniu Ostrowskiego, kanclerz 
Rady regencyjnej ks. prałat Chełmicki odczytał 
tekst jego przemówienia po niemiecku.

Wyjazd do katedry.
O g. 10 m. 50 rozpoczął się wyjazd do 

katedry. O g. 11 wyjechali gen .-gubernatorzy. 
W 10 minut później wyruszyli ze swoich apar­
tamentów członkowie Rady Regencyjnei. W 
pierwszym powozie jechał ks. Łubom rski i O- 
strowski. W drugim arcybiskup Kakowski z ks. 
prałatem Chełmickim. Powozy poprzedzał od­
dział ułanów polskich pod wodzą rotmistrza 
Kleeberga. W chwili wyjazdu członków Rady; 
Regencyjnej zabrzm’aly fanfary, a zgromadzone 
tłumy witały regentów okrzykami.

Przy głównym portalu katedry przybywa­
jących obu gen.-gubernatorów przyjęło ducho­
wieństwo wodą święconą, poczem przeprowa­
dziło ich przez szpaler legionistów do miejsca 
po prawej stronie prezbiteryum. Nasięnme we­
dług tegosamego ceremoniału/ duchowieństwo 
przyjęto członków Rady Regencyjnej, poetem 
zajęła ona miejsce w prezbiteryum luż przy 
ołtarzu. W środku zasiadł arcyb. Kakowski, po 
prawej stronie Ostrowski, po lewej ks. Lubo­
mirski. Na fotelu arcybiskupim zasiadł ks. biskup 
Ryx z Sandomierza.

Po lewej stronie prezbiteryum stanęli przed­
stawiciele polskich władz cywilnych i wojsko-» 
wych, oraz, c/.tonkovzie lymcz. Pady Stanu De- 
putacye i delegacje ustawiły się poza niemi.

Nawę główną w miejscach siedzących za­
jęli przedstawiciele stronnictw politycznych, in­
stytucyi krajowych i magistratu. Nawy boczne 
wypełniła publiczność. Nabożeństwo uroczyste 
odprawił ks. biskup Zdzitowiecki z Włocławka,' 
poczem odczytał rotę przysięgi, którą głośno 
powtórzyli członkowie Rady Regencyjnej. Na­
stępnie do członków Rady Regencyjnej przemó­
wił ks. biskup Zdzitowiecki w następujące słowa:

Kazanie J. E. bisk. Zez-łowieckiego 
w katedrze.

J. E. ks. biskup na wstępie swej mowy 
uprzytomnił słuchaczom, że Polskę odbudowu­
ją ci, którzy do j*j  upadku się przyczynili i z 
mapy Europy ją wymazali. Któż przeto z nas 
nie zawoła: D i g i t u,s D e i est hic! (Wtem jest 

widyrować; przeciepali nom wszycki pinkle, cosi 
tam naszli jedzenie, co my mieli na ccste, już 
to zaczeni brać rzecy: was wysadzemy z wagonu 
na pierszej sztacyi na protokol, tam zapłacicie 
korę i pójdziecie do hóla na 24 godzin. Mysleli 
że trefili na głupigo. Jo im prawię: pomału,, 
joch nima dzisiejszy, przepisy znom jak sie pa­
trzy, żodnych szwindlów nie robię, to mom 
jodło dlo siebie jak mi na fleku nie docie po-> 
kój, szak senondę inszy spusóu na was — zlękli 
sie i poszli.

Jura: Dyby raczy chladali i sznupali kaj 
trzeba to, to. Ale to je dziwne; minister we 
Wiedniu posłom obiecuje: cicho, cicho, nie rób­
cie krawalu, uż na zieleźnicach nie będą brać 
tvch troszek, co se biedny noród nakupi na 
własną potrzeb, a tu pierszy lepszy kafabel biere 
i sztrofem grozi. Otoch niedowno widzioł, jak 
jednej biednej stworze z Dąbrowej zebrali w. 
Koński na haltszteli pore ziemioków i jabłek. 
Pytała na smiłowani, že mo doma sześcioro 
drobnych dzieci, że im nimo rącz co dać zjeść, 
że se to z biedą za drogi grejcar kupiła, żcf 
ją cesta kosztuje — nrc nie pumogło, zebrali 
i basta. Tych pore ziemioków strasznie moc 
pumożĄ a wiela to ostudy narobi biednym 
ludziom! — °rzebocz, żech sie zafuloł, wyrządzej 
dali.
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palec Boży).
Mówca w dalszym ciągu zwracając się do 

członków' Rady Regencyjnej zaznaczył, iż ma­
ją oni ster nawy ojczystej, zatkawszy uszy na 
śpiewy syrenie, uchwycić w swoje dłoniej i <ohii-- 
jając rafy podwodne, wyprowadzić ją z orka­
nu szalonego na pełne, jasne, spokojne wody.

„Wy — mówił ks. Biskup — macie na razie 
zastąpić osierocony jeszcze tron Piastów i Ja­
giellonów. Służba to wielka i prze wspaniała, 
ale zarazem niezmiernie ciężka i tak odpowie-, 
dzialna.

„Idźcie więc, Dostojni mężowie, skuci węzła­
mi miłości i przysięgi z ojczyzną, z tym Łaza­
rzem zmartwychwstającym, oswobódźcie ją z po­
wijaków śmierci i przywróćcie jej wolność cał­
kowitą, aby mogła po dniach ucisku i niedoli 
zaśpiewać pieśń wyzwolenia i hymn dziękczynny 
Stwórcy Te D e u m, kłórym ongi rozbrzmie­
wały stropy tej prastarej świątyni w wielkim 
dniu Konstytucyi Trzeciego Maja."

Po nabożeństwie ks. biskup Zdzitowiecki za 
intonował „Te Deum", poczem wszedł na am­
bonę*  główną generalny kanclerz Rady Regen­
cyjnej ks. prałat Chełmicki i odczytał orędzie 
Rady Regencyjnej.

Jónek: No, no, dyć to je święto prowda 
co prawisz. Tak niepotrzebnie naród trzyźnią i 
uciskają. Jeszcze cosi. W Dziedzicach kupuję 
kartki, przerządziłech po polsku, ale kasyrerka 
cosi żwandle po nimiecku, ani tego nie było 
Iza zrozumieć, wychynyła mi jako psu 2 kart­
ki, zatrzasła dwierka i zaczena cosi szymfować. 
Bai ten, co stół przy kasie, też taki grondol, 
zaczon mądrować, że dinstszprache je dajcz 
— jo mu jeny tela prawił: czego nie rozumiesz, 
do tego sie nie mieszej, jak nie wiesz co je 
dinstszprache to raczy być cicho, bo i na ta­
kich sznupoków jak ty są spusoby, tuż ucich.

Jura: loć co strasznego, że kasyrerka na 
polski sztacyji nie umie abo nie chce rządzić 
po polsku. Piniądze polski to woniają, ziemioki
i fazole z polskiego kraju szmakują, ale po polsku 
rządzić nie bee. O to sie zmieni! Wszyscy, będą 
tak pieknie rządzić po polsku, aż hej!

Jónek: Potkołech też tam na dworcu je­
dnego znomego, my sie dali do rzeczy, czasu 
było dość, było trzeja czakać póltrzeciogodziny, 
to mi rozmańte niedobre i niepiekne kąski wy-> 
rządzoł. Rzecy: cóż powiecie na to: szlworty 
rok trwo wojna, krew sie leje, ludzie giną, 
ale noród coroz to bardży dziwoczy. Oto nie- 
downo było w Mazańcowicach wiesieh, mo sie 
rozumieć z muzyką; hulej duszko pekla neni. 
Tańcowali, holofili, naroz jeden chłop w tańcu 
na zolu pac na ziem; szlak go trefił, na uikjscu 
był mortwy.

Jura: Co strasznego! u

Rada regencyjna Królestwa Polskiego tfo narodu.
Polacy!

Po złożeniu uroczystej przysięgi w krolcw- 
• kiej katedrze św. Jana obejmujemy za zgodą 
obu wielkich monarchów najwyższą władzę w 
Królestwie Boiskiem.

Przysięgaliśmy Bogu Wszechmogącemu w 
Trójcy świętej jedynemul i narodowi polskiemu, 
iż sprawować będziemy rządy dla dobra po­
wszechnego i ugruntowania potęgi, niepodle­
głości, sławy, wolności i szczęścia ojczyzny pol­
skiej, dla zachowania spokoju i zgody wśród 
obywateli kraju. Przez ten akt stanęliśmy na 
czele pracy, od której w znacznej mierze zależą 
dzisiejsze i przyszłe losy kraju. Chcemy pro-i 
wadzić ńaród ku jego państwowej niepodległości 
na podstawie aktów, wyiLmych przez monar­
chów obu mocarstw centralnych w pamiętnych 
dniach 5. listopada 1911> r. i 12. września 1917. 
Na tym gruncie stajemy z lojalnością, godną jxh 
wagj * wielkością dziejowej chwili, godną do- 

» brej sławy imienia polskiego. Te doniosłe akty 
otworzyły Polsce drogę, nie daną jej od 120 lat. 
Mamy budować podwaliny pod niepodległe i 
potężne państwo polskie z mocnym rządem i 
własną siłą zbrojną, jakich wymagają nasza 
przeszłość i o znaczenie które w przyszłym 
układzie państw europejskich, ono mieć powienno.

Zdajcmy sobie sprawę, żę tą samą ręką 
budująca musimy jednocześnie ocierać łzy, koić 
rany, odwracać głód! > niedolę, wywołane przez 
obecną wojnę. Ufni w pomoc Bożą pokładamy 
wiarę w skuteczność naszych usiłowań, w sile 
twórczej narodu polskiego. On to w chwilach 
najtrudniejszych zdumiewał świat zarówno swo- 
jem męstwem, czego żywym doWodem podczas 
tej. wojny są nasze Legiony w swoich walkach * i 

bohaterskich za polską sprawę, jak i umiejętność 
powoływania do życia tych czynników państwo­
wych, które stanowić powinny o zdrowiu i o 
pomyślnym rozwoju narodu. Tym czynnikom 
doby konstytucyi 3-go maja, czasów Księstwa 
Warszawskiego i Królestwa Kongresowego, oraz 
późniejszych lat nieszczęsnych, chociaż okrutne 
losu zrządzenie nie dało się im w całej pełni 
rozwinąć, zawdzięczamy, iż w stuletniej niewoli 
nie zatraciliśmy czystości ducha narodowego i 
obecnie, gdy godzina sprawiedliwości wybija, 
stajemy wobec całego świata zbrojni w niewzru­
szone prawo niepodległego bytu. Do tej siły 
twórczej całego narodu odwołujemy' się w tej 
chwili.

Wstępujmy*  w ślady' przodków, pomni na 
naszą wierność Kościołowi katolickiemu, pomni też 
na tolerancyę, która, była zawsze właściwą du-> 
chowi polskiemu. Niechaj w idei demokratycznej, 
która coraz głębiej przenika społeczeństwo, po­
wstanie jeden ogólny wielki czyn współudziału 
w budowie państwa polskiego. Niechaj nie zra­
żają trudności walki, bez której tak wielkie dzie­
ło do skutku dojść nie może, a raczej nicdiaj 
świadomość o nich zdwoi siły, by ich stało 
nawet na nadludzkie zmagania. Niechaj w każ­
dej polskiej piersi zatętni gorące, nieprzeparte 
pragnienie dołożenia swojej cegły do sinych 
murów gmachu ojczystego. Ufajmy, bądźmy mę­
żni duchem i ciałem!

Polacy! Wzywamy was wszystkich bez- 
różnicy wieku, stanu i (wyznania ,wzywamy was 
w imię*  dobra ojczystego do wytrwania, wierno­
ści, do czynnego popierania Rady regencyjnej, 
oraz rządu i Rady Stanu, które przez nas bę­
dą do życia powołane. Wzywamy cię» ludu pol­
ski, pracujący od wieków na naszej roli, uzno- 
jony w fabrykach, warsztatach i kopalniach do 
gromadnej pracy dla umiłowanej Polski. Wspól­
nej polskiej pracy pobłogosławi Bóg!

Po powrocie do Zamku.
Po nabożeństwie o g. 1 w sali ansamblowej 

zgromadzili się członkowie Tymcz. Rady Stanu, 
deputacye instytucyj, oraz delegacye Galicy i i 
Wielkopolski. Członkowie Rady regencyjnej we­
szli na salę o g. 1. m. 20.

Pierwszy zabrał głos wicemarszałek t. Ra­
dy Stanu Pomorski-Mikułowski ;

Przemówienie wicemarszałka Pomorskiego 
Mikułowskiego.

'•Wicemarszałek przypomiawszy, że 122 la­
ta minęły dnia 24. października od dnia, gdy 
Polska wykreślona została z mapy J: uropy ja­
ko państwo, streścił dążenia byłej Rady Staw, 
polegająca na tworzeniu w granicach możliwości 
jak najsilniejszej, największej, niepodległej Pol­
ski pizy pomocy mocarstw centralnych.

Mowa ks. Lubomirskiego. 
(W skróceniu).

• Odbywający się przełom w dziejach, świa­
ta odwaiił głaz, przygniatający PoKke i zajaśnia­
ła nam, zmartwychwstała nadzieja. Kamienista

Jónek: To jeszcze nie ws/ycko. Jak sie to 
stało, nachwilkc ucichło, w zolu; chłopa wynieśli 
i przewieźli na galicyjską stronę do komorowic, a 
wiesielnicy i czakacznicy tańcowali dali do bio- 
łego rana, jak dyby mc.

Jura: Toć straszne rufuctwo!
Jónek: Dyć tak, to zći przeproszeniem 

uczciwszy ciebie howada nie ludzie. Jcszczech 
cosi słyszoł. Jakechmy jechali z Bielska ku Cie- 
szynu, wsiedli do wagonu dwo panowie, z krzy­
wymi nosami, z rzeczy ech wyrniarkowoł, że to 
musieli być halwokaci abo sądeuwie. Rozprawiali 
po nimiecku alech wszycko rozumioł — o 
jakimsi chłopie, nazywali go bauern dikszedl. 
Nie wiem, czy sie ten isty tak nazywo, czy co, 
dość na tern, że sie ś niego śmioli. Ten jeden 
prawi: tuż ten dikszedl mioł kąsek cesty odstąpić 
sąsiadowi, bo tak cysarski geometer odmierzył. 
Nie odstąpił Przyszło do sądu. Miły chłop sie 
nie odstawił Tam go zasądzili na odstąpieni 
i na koszta- chłop sie tego nie wszymnył. Naroz 
przyszła konwisyj, kamienie na ceśęie ustawili, 
tego istnego sfantowali, chałupę przedali, hal­
wokaci sie podzielili v- tak chłop pozbył nic jeny 
ceste, ale i chałupę.

Jura: Gdóż mu też poświecił, robić taki 
głupoty? Było mu tego trzeja? Teraz rnu już 
ani wajda ani żuden nie pumoże. Szkoda boro- 
ka, dyby był do nas przyszeł, byliby my mu 
dali racie; nie spurujcie, jak to rącz sąd nakozoł, 
to to trzeja zrobić, bo przygoreci;*.  Ale dość 
lego na dzisia, na podrugi więcej.

i

Nr. «8.

i kolcami najeżona jest droga, prowadząca « 
niewoli do wolności. W znoju i trudach, ust#« 
wając kamienie krwawiącemi rękami, wyłamu­
jąc kolce powoli, cierpliwie, do podwojów wol­
ności dźwigać się musimy.

Nieskrępowana możność stanowienia o s»- 
bic byłaby najdrogocenniejszym klejnotem na­
rodu ,gdybv raz utracona, łatwą była do od­
zyskania .

Przystępując do świętej pracy odbudowy, 
ojczyzny, poddajeniy się opiece Bożej, i wzywa-» 
my miewania Pana Za-tępów i wznosimy) 
krzyk: Niech żyje niepodległa Polska!

Okrzyk ten powtórzyli zgromadzeni trzykr©« 
tnie ,poczrm orkiestra zagrała. „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła!"

Nash pnie stanęli Przed Radą Regencyjną 
prez. Rady miejskiej w Warszawie Suligowsfc i 
obaj burmistrze Drzewiecki i Chmielewski.

Imieniem Rady przemawiał burmistrz D»z©- 
wiecki.

Przemówienie burmistrza Drzewieckiego.
Burmistrz Wais/awy powitał wyobrażony 

przez Radę Regencyjną majestat odradzają«»» 
go się państwa polskiego i w imieniu stolicy 
hołd jej złożył.

Przywoławszy na pamięć słowa złotousto» 
go Skargi, wzywającego do pracy nad odrodze­
niem ojczyzny, burmistrz Drzewiecki takie dal 
Radzie Regencyjnej wskazania: „Rozumem da­
leko widzącym i sercem, które miłuje, ogarnia­
jąc całość narodu, strzedz macie jego godnośei 
i praw nieprzedawnionych." To rzekłszy tau 
mistrz powitał Radę Regencyjną tradycyjny» 
chlebem i solą, wznosząc na jej cześć okrzyk

W odpowiedzi przemówił członek Rady Hr 
gency jnej, ks. arcybiskup Kakowski.

Przemówienie J. E. Arcybiskupa na zamku.
Mości Panowie! I rorocze słowa ha. 

Skargę któreśmy przed chwilą słyszeli, wypo­
wiedział ten wiesze*  narodu, nic do króla, d» 
rządu, lecz do przedstawicieli narodu wszysWtł«- 
go.

Polacy! Skoro dziś po długich latach nie­
woli, rozbicia i niemocy, znów otrzymujecie, nie 
swoją zasługą, ale zrządzeniem Opatrzności, pol­
ską władzę suwerenną i polski rząd, spiesauik 
wszyscy i skupcie się koło nich, abyście współ- 
nemi siłami, co się do upadku pochyliło - 
podparli, co J<*  skaziło -- naprawili, co się- 
zraniło /leczyli, co rozwiązało — spoili i o 
dobru i spokoju brapi i członków naszych spo­
łem obmyślali.

Polskę zabiła swawola i anarchia, nireW 
ją wskrzesi jedność i karność.

Jeżeli z. tego dziejowego momentu, od Bo­
ga danego, me skorzystacie, jeżeli brat' oboli 
brata ramię*  przy ramieniu nie staniecie i rut 
jednoczycie się, jeżeli nie będziecie budowali 

Polski sami, własną dłonią, własną głową, w.łas- 
nem sercem, własnym potem, próżno czekaliby­
ście zmiłowania i litości obcych. „Nie nakarmią 
was waszym chlebem, i z głodu pomrzecie; nie 
odzieją Vas waszą suknią i nadzy będziecie. 
Wasze słońce nie dla was świecić będzie; wasali 
ziemia nie dla was rodzić będzie i okruszyny 
ze stołu pańskiego zjadać będziecie."

Jako paśterz i powołany od Boga zwierz­
chnik Kościoła i narodu, składam dzięki przed­
stawicielom stołecznego miasta Warszawy ja 
ciepłe słowa powitania i gotowość^ z jaką otwo­
rzyło podwoje grodu na cjom i siedzibę włfa 
dzy polskiej. Przy' tej sposobności polecam ca­
łej .Warszawie opiekę nad zgłodniałą i choro­
bami dręczoną ubogą jej ludnością.

Wszystkich Polaków wzywam do zgody i 
jedności i mniłowańia się wzajemnego, abysmyj 
wszyscy, ilu nas jest, mieli jedno serce i »edirq 
duszę, bo z miłosierdzia Bożego powstaje P»R> 
ska Volna i niepodległa.

N • c c h żyje Warszawa! Niech ż y- 
j e Polska!

Imieniem wiedeńskiego Koła polskiego prze­
mawiał .poseł Edmund Zieleniewski, a podzię­
kował mu Józef Ostrowski, kończąc okrzykiem : 
Niech żyje Galicya; niech żyje Wielkopolska!

Rozległy' się salwy armatnie, a ks. Lubo­
mirski wzniósł okrzyk: Niech żyją Legiony pol­
skie, i niech żyje przyszłe pojsko polskie! - 
Okrzykom wtórowały salwy armatnie ha placu 
zamkowym. '

Uroczystość zakończyła się złożeniem ży­
czeń członkom Rady Regencyjnej przez wszyst­
kich obecnych.

1 ‘ ■“ - 1 * ..... ;.*. j
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Sprzymierzone wojska na równinie weneckiej.

Zwycięska ofenzywa na froncie 
' włoskim.

Wiedeń, 28. października. Urzędowo dorio- 
i: We ■ rai spadły z naszego frontu u ul So- 

-ą os4, lie wiçzv z walki obecnej prowad-o- 
rej od iwa i pól Lit tak chwalebnie i ofiar­
nie. |> i płaskowyżu Krasu jak i w odcinku 
iorycyi przeszliśmy do ataku Włosi niedoli/* - 
nli nigdzie miejsca nas emu /turniowi.

Na połuduiow-iin skrzydle zajęły nasze 
:;a przednie Monfalcoiie. Powyżej Gradys o 
Łlz. 3. rano uderzc ł szturmem major Mos dr 
a czele sw< go dzielnego batalionu strz-Ji^ów 
.r. 11, prze płonący ino- na Socz\ na pra­

wy brzeg, i wydarł nieprzyjacielowi Monte Po­
rn. Na amku w> Ciorye\ i oddziały k.irłowickb - 

j pułku piechoty Nr. <>o \.jwk ilv o godz ?.
i.mn  nasze sztandary. W szybkim pościgu za 
nieprzyjacielem przekroczono Soczę na zadu' ! 
d uwolnionego miasta i obsadzono wzgórze 
jdgora.

Płaskowyż Bainska św Duch leży wraz 
3 Monte Kuk poza naszym frontem. Kolo Pła­
scy wojska nasze wymusiły w zaciętej walce 
‘.rzencie przez rzekę.

Ciw-idalc jest w- niemieckich rękach. Dą- 
' fc i.npetyeznie naprzód' i łamiąc wszelki opór 
yiep-z) jaeiclski zyskali tutaj nasi sprzymierzeni 
wyiścic do rówminy Weneckiej. Pobita armia 
ùs. Aosty i gen. Capelle straciła dotąd w- jeń- 
■ di 80.000 Liczba zdobytych dział obliczana j st na 500.

Wiedeń, 29. października. Urzędowo dono- 
czą: Dnia 24. b. ni. rano rozpoczęły ausiro- 
v/çg.erskie i niemieckie siły bojowe generała Ot­
tona Belowa i północne skrzydło grupy wojsk 
generała pułkownika B iroew-ica atak. Wczoraj, 
wieczorem 5. dnia boju odzyskaliśmy cały te­
ren, któr nieprzyjaciel, oi<it: ijąc każdy kiće- 
metr kwadratowy około 5400 żołnierzami zdo- 
l-.l na nas mozolnie w bardzo krwmwych bit- 
.vach. Na płaskowyżu Krasu uderzyły wojska 
i.isze zdobywając Monte San Mielicie nad So­
czą. Oddzialý nasze przeszły wezbraną rzekę. 
Gorycyę oczyszczono wśród w-alk ulicznych. 
Podgórę zdobyto szturmem pó mm wieczuiem. 
Obszar Osław ii, Monte Sabotino i wzgórze Kó- 
raba stanowały widownię bardzo gorących walk. 
— Wszelki opór włoski był bezowocny. Pościg 
za nieprzyjacielem cofającym się w' największym 
nieładzie zaprowadził nas przez Cormon i Klon­
te Querin. Niemieckie i auslroswęgicrskie wojska 
stoją przed Udiną. lakże w Terenie górzystymi 
na północny-zachód od Cividale szybką się po- 
tuw-amy.

Karyrityjski front włoski jest w najważniej­
szych odcinkach zachwiany. W śniegu i burzy 
wojska nasze wydarły nieprzyjacielowi wybudo- 
ane w' ciągu iw u i pół lat pozy<ve graniczne 

:,a południowy zachód od larwis, koło Hpn- 
urfei, w- terenie Płoci ken i na wielkim Pal

Szybkie, łamiące wszelkie przeszkody posu­
wanie się sprzy mierzonych nie pozwala u:i do­
niesienie pewnych dat o liczbie jeńców i us'i 
w jezme rosnących łupów. W samym terenii a 
południowy <achód od Pia. -dobyto 11 il 
łoskich wszelkiego kalibru, jedna z po ij.i- 

i ych się tutaj dwvizyi wziel.i v mew idu god
i. ich do niewoli 00 rmceiów i 3000 żołnier y 
zdobyła o0 dri.il- fo co zdoby to w matcryale 

\ ojeunym w 12 bitwie nad Soczą prze krat a 
u wiele wynik łupów- naszej galicyjsko-polskiej 
ofenzyw-y z roku 1915.

Zdobycie Udine.
Wiedeń, 30. października. Urzędowo dono­

szą: Sytuacva wytworzona przez 12. bitwę nad 
Soczą oddziaływa aż w góry nad górnym La- 

Zajęcie Udine.
gliamento, gdzie armia generała pułkownika 
Krobatina pokonując wszelki opór, zy skuje szyb­
ko na terenie na obszarze weneckim w- kierunku 
południowym i zachodnim Siły bojowe gen. 
piechoty Alfr. Krausa zrobiły już 28. paździer­
nika HU 7 w południc pierwszy wyłom w da-« 
Íčko rozciągającym się umocnionym obozie w 
Gemortie wskutek opanowania przez dzielny dol- 
nostyryjski pułk strzelców nr. 28 w- napadzie 
pancernego fortu mi Monte I anza.

Zdecydowane posuwanie się sprzymierzo­
nych 1 ojsk generała piechoty Bclow-a uw ieńczo­
ne osrało dobyciem Udinv. Dalej na południc 
prz p ab■; i się rozdzielone i szcze przez nasze 
armie iagijw w Bobrze u. t •l.idne masy 
pobitej nieprzyjaciela w stronę -branego 
dolnego lagliamento. Obran poza frontem 
sprzymierzony cli mają c.ęsio wskuti k przeciąga­
ją ? ch długich oddziałów1 jeńców i łupów wo­
jennych, charakter włoskiego obozu w ojskowego.

Szef sztabu generalnego.

Wojna flustryi i Hi 
i Rosi i Rumunii

Nic ważnego.
Berlin, 28. października. Naczelna kwatera 

donosi: Bez większej działalności bojowej.
Berlin, 29. października. Nerzelna kwarera 

donosi: Nie zdarzyło się nic ważniejszego.
Berlin, 30. października. Naczelna kwatera 

donosi: Bez większej działalności bojowej.
Pierwszy gen.-kw-aterm. : L u d e n d o r f f.

Wojna iii Utaił
Nic nowego.

Wiedeń, 28. października. Urzędów » dono­
szą- Nic nowego.

Wifeceń, 29 paździi i nika Urzędowo d>>uo- 
s/ą. Nic nowego.

Wiedeń, 30. października. Urzędowo dono­
szą: Niema nie do doniesienia.

Szef sztabu generalnego

-Iniisko
Walki we Flandryi i titíd kanałem 

Oise—Aisne.
Berlu, 2ö. października. Naczelna kwatera 

donosi: I ront armii kiulewieza Ruprechta: We 
llandiy, czynność ogniowi wzdłuż zagłębienia 
Izery bvła -now u siiniejsza niż dawniej, szcze- 
gólnii- kolo Disinuidcn, między je >rem Blan- 
kaeit i gościńcem Mcnin Vperu spotęgowała 
się walka artylcjy jska chwilowo do wielkiej gwał­
towności. Rano zaatakował nitprzyjaciel pom wz- 
nie na nieznacznem miejscu włamania ija połu­
dniowy zachód od lasu I ioulhoulsl, me uzys­
kawszy większych sukcesów 'niż fa dniu po­
przednim.

1 ront armii niemieckiego następcy tronu:
Nad kanałem Oisne-Aisne spotęgowała się 

czynność ogniowa koło Rancourt i Anizy le- 
Chteau. Popołudniu uderzy ły znaczne francuskie 
siły na Chemin des Dames na wschód od Filain 

i na półuoony zachód od Biayre na nasze linie. 
Zostały one wszędzie krw-aw-o odparte. Koło 
Souain, 1'ahurc i le Wesnil wz Szampan-- prze-i 
prowadziły nasze oddziały ataków e zw-ycięskie 
przedsięwzięcia. Na wschodnim brzegu Mozy- 
ulrzyniyw-aliFrancuzi w- silném ogniu zdobyte 
przez nas niedawno row-y w- lesie Chaume.

Berlin, 29. października. Naczelna kwatera 
donosi: Front armii kr. Ruprechta. Oparyi i mgła 
ograniczyły we Flandryi czynność artyleryjską. 
Mimoto ogień był żywy wzdłuż Izery. Szcze­
gólnie koło Dixmuidén osiągnął w nocy wielką 
gwałtowność. Natarcia włoskich oddziałów na 
północ od miasta rozbiły się. Między lasem 
1 louthoulst i I ys zasrpał nieprzyjaciel naszą 
strefę bojową pojedynczemi siinemi falami ognia. 
Piechota angielska posuwając! się za ogniem 
i;| i’,»o>p|EüZ q.i.ÍAvozEn A\op?im.i3 iuÄA\ouL’Se.m q 
na północ od kolei Bocsingc-Slaaden. W naszem 
działaniu obronnem złamały się fale szturmowe.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na Chemin des Dames znaczne francuskie 

siły sżtuimowały dwukrotnie po gwałtownem 
gwałtowaniu artyleryjskim koło Braye. Ujęty 
przez nasz ogień a w. pojedynczych miejscach 
przez kontruderzenie naszej załogi row-ów-, mu- 
siał się nieprzyjaciel cofnąć. Miał on ciężkie stra­
ty i Ipozostawił jeńców- w naszych rękach.

Na linii innych armii tylko miejscami ożyi 
wiająca się czynnność potyczkow-a.

Od 22. października b. r. stracili nieprzyja­
ciele w walce -napowietrznej i od ognia obron­
nego 48 samolotów, z tego 3 na terenie wła-i 
snym. Porucznik Müller zestrzelił 30 i 31 prze­
ciwnika, porucznik Bülow- 22 i 23.

Berlin, 30. października. Naczelna kwatera 
donosi: Front armii królew-icza Rupprechta: We 
Flandryi czynność artyleryjska była z krótkimi 
przerw-ami żywą w odcinku Dixmuidén. Między; 
lasem Houthoulst i kanałem Comines-Ypern o-- 
siągła wczoraj walka ogniow-a chwilowo wielką 
siłę, była ona także w nocy gwałtowną a dzi­
siaj rano spotęgow-ała się do ognia huragano-« 
wego.

I ront armii niemieckiego następcy tronu: 
/ obu stron Braye na Chemin des Dames sku-« 
pili Francuzi około wieczora swój ogień do sil­
nego działania. Po przejściowym zmniejszeniu 
się wzmocniła się tam znowu walka artyleryjska- 
od św'itu. lakż.e w innych częściach frontu’gór­
skiego było użycie artyleryi większe niż w o-*  
stamich dniach. Na prawy-in brzegu Mozy prze­
łamały' uznane siły bojowy po skutecznym przy­
gotowaniu ogniowym nieprzyjacielskie pozycye 
na północny zachód od Becoiwaux. Rowy, zdo­
byte na szerokości 1200 metrów, utrzymano po­
mimo czterech powtarzanych aż do nocy ata­
ków znacznych sił francuskich. Zabrano przeszło 
200 jeńców. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie krwawe 
straty.

Na linii innych armii wywołały własne 
nieprzyjacielskie natarcia wywiadowcze wielo­
krotnie żywą czynność1 artyleryjską.

Pierwszy gen.-kwat*rm.:  tudendorff.

Waisa ni ItaML
Nic nowego.

Berlin, 28. października Naczelna kwatera 
donosi: ř<ie zdarzyło się nic ważniejszego

Berlin, 29. października. Naczelna kwatera 
donosi: W kotlinie Monasteru, w łuku Czer­
ny i od Wardaru do jeziora Doiran zwalczały, 
się żyw-o artyleryc.

Berlin, 30. października. Naczelna kwatera 
donosi: Bez większej działalności bojowej.

Pierwszy gen.-kwak-rm.: Ludendorff.
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Przegląd polityczny.
Wymiana depesz miedzy cesarzami 

Karolem i Wilhelmem.
Cesarz Karol z okazyi wkroczenia wojsk 

niemieckich do Cividïilc i zdobycia przez wojsk i 
austryackie Gorycyi wysłał do ces^ Wilhelma 
depeszę, w której dziękuje za oddanie pod swe 
rozkazy szeregu dywizyi niemiecki 'h i podnosi 
wierność sojuszową Niemiec.

. jednocześnie do polowego obozu dworskie 
go nadeszła depesza gratulacyjna ces. Wilhel­
ma, wyrażająca radość z powodu pobicia da 
wnego wiaiołonmcgo sprzymierzeńca. Składając 
życzenia z powodu odebrania Gojycyi, płasko 
wzgórza Krasu, ces. Wjlhaim kouczy swą depe­
szę wyrazami: ,,Viribus unitis! O.ilej z Bogiem!’'

Przesilenie w Niemczech.
Berliner Zeitung dow iadiije .»tó: Cesarz Wil­

helm przyjął w niedziele po południ« bawarskie­
go prezydenta ministrów, lir. licrllinga i za­
proponował mu objęcie urzędu kanclerza Rzeszy. 
Hr. Heitling prosił o czas do namys-łii. Prz 
przyjęciem urzędu odbędzie on rokowania. L sią­
pienie Muhaclisa jest już. przyjęte.

Carson o Niemczech.
Angielski minister Carson wygłosił w Por-t- 

mouth mowę*,  w której oświadczył międz.y in- 
nemi:Wojna przeszła w stadyuni, na które nic może 
nikt spoglądać bez poważnej troski. Woj ka na­
sze mają przewagę nad wojskami nienrzy» iciela; 
my, którzy lii w kraju się znajdujemy, inusuny 
też wytrwać. W przeciwieństwie do wszystkicli 
mów pokojowych w sejmie Rzeszy liiimieckiej 
i wszystkich niemieckich not pokojowych dotąd 
nie otrzymaliśmy żadnej propozycji pokojowej. 
Nigdy nie zawrzemy pokoju poza pk<aim n - 
szych sojuszników. Nie zdradzimy Rosvi Ni< i- 
wrzemy pokoju, którym- mi ś-ił w »obie pe- 
wmość przyszłej wojny . Kanclerz państwa powie­
dział, że niema żadnych praví iniędzymaro- 
wych; o tern'trzeba pamiętać przy zabieraniu 
pokoju. Naród, który tak postąpił jak Niemcy, 
nie może być dopuszczony do związku naród r-. 
Nie można mówić o rzeczywistym pokoju, dopó­
ki Niemcy mają w ręku zdobyte tereny, dopóki 
Prusy nie są zniszczone. Zwycięstwo Niemiec 
oznaczałoby klęskę wszystkich demokrat/, i. łyd­
ko zwycięstwo może przynieść pokój, tylko w*.  - 
trwanie narodu może doprowadzić do zwycię­
stwa.

Ustąpienie gabinclu włoskiego.
Włoska I. ba depuiow anyt h odrzuciła po 

wysłuchaniu mowM ministra spraw z-wm,trž­
ných, Sonnina, porządek dzienny, który brzuii: 
„Izba przyjmuje do wdadomości wiadczcnic 
rządu" - 314 gło sami prze--iv <)6.

Prowizorymn budżetoy. ,• zo-t.do Nich*  ak­
né tylko na 2 miesiące 2S1 głodami piżt t. 
Gabinet Bosellego zgłosił swoią dymisyę.

Koalicya musi wszystko ifczynić, 
aby uratować Włochy.

„National Tidcnde" pisze; Znov. moc..; - 
stwa centralne uprzedziły entente i przełamały 
front wojsk Cadorny. Niema widoków, aby mi- 
gielsko-fracnskic ofenzywy' mogły pomódz Wło­
chom. Należy przyjąć, ze niezbyt v iele v : k 
angielskich i francuskich zostało wydanych nn 
front włoski, zdaje się jednak, że ingc i»k<>- 
francuskie kierownictwo będzie musiaJo v y ■ 
armię do Włoch. Entente musi wszystko ilczymr, 
aby we Włoszech mc nastąpiło (o, co •* Rrà-vi.

Pierwsi Amerykanie.
Pierwszy ogłoszony obecnie v d»ieimik'>'h 

wiedeńskich biuletyn amerykańskiej kwiwndi 
wojskowej z dniu 27. b. m. brzmi jak nasli pnj.

„Kilka batalionów naszego pier- szego koi 
pusu ekspedycyjnego, które końę z.i 
szkolenie, aby jako kadra ćwiczyć przyszłe im­
pasy, obsaoziły wspólnie z zaprawionymi do 
wojny batalionami francuskimi na .'»pokoju*  m 
odcmkn francuskim rowy pierw sz<-j linii

Z ywojskami naszemi w połci :ili kilki ba- 
teryi naszej arty lery i w połączeniu z francuski. « 
mi. Nasze wojska przyzw y czajają sR pomyślnie 
do życia w rowach sti zclcckich.

Turcy uwolnili jeńców polskich.
Warszawa, 2(J października Pismo tut» j- 

sze donoszą, że rząd turecki polecił natycnniia-4 
uwolnić wszystkich poddanych rosyjskich naro­

dowości polskiej, Równocześnie tureckie minia 
sterstwo spraw wewuętrzny< h uwolni? • y ,1- 
kich jeńców wojennych polskiej iiarodowości i 
poleciło odesłać ich natychmiast do Krplesbta 
Polskiego. Podobne stanowisko ■ »bcc Polaków 
zajął rząd bułgarski, który już v ięks ilość 
polskich jeńców v ojemi*  t h odesłał Jo ich ojczy­
zny.

QESISESISI!Q£SEQEQEQQI!SEQSS!?QSEg
Zgromadzenie w Dziedzicach.

W niedzielę, p , .ij idiliu dnia 11. p d 
nika 1917 odbyło v- Dziedzicach sali p. 
Jei. -go Machalicy' sprav oz lank poc-iskiu 1- . 
posła I on dżina wohc ęromadzony ch wy­
borców Wielka ala, elu i.. <>jtm rabie 
tal i nu zczyzn, pra» , ż c.da la wt pełnio­
na nnejsco y m,i i z ,Jaiszy<h słr ni przybyłymi. 
Nic w tern d iw nego, bo pk rw . ' spr-'yx doda­
nie po dskie od początku wojny', l.aż.d 1 • był 
ciekawy i każdy miał pełno spr r n sueii- 
MiejVcowy ks. prob. K a ’ nov; .tał - 
branych i‘ks. Posla i na j< ,o nn >. ' po*,  ł mo 
na pizewodnię c o zgroma. p. i- 
strza jozefa M a i halu i

Przewodniczący udzielił gło- u ks Po: łow i. 
Na wstępie ks. Poseł po lał przy .ny, dlaczego 
tak dłu zgromadzeń me by i bo brania 
polityczne by ly a auf, . czasy był niib<*z-  
picczne dla ludzi, kiedy nie—bylo c auów p ■ 
lamcm irny eh. :rl mu id dopiciu przyniósł coś 
woîncN' i, z które) korzy.-ita, aby ‘ tknąć sio pu- 
bliczWe vcybor.ami. Najpicr słuch .cze sły­
szeli, że dzięki yyypadkoni v. Pos.i prz» s/fn 
do zwołania nalamciitu, ;ly o planach j - 
zykowyeh P./ądii a gabmetu hr. 13 n-Marli 
nica, o j.riciich Izby łó*  , i ■ .. ..aa dążv,
a potem omówione zos iły ni aór * spn.ey, do­
tyczą« e bliżej v. . borcovi.

W z, oknu ni parłam mi Slov , kió-
ry < h chciano ,;ii c i rządów hr. 
tinica, zaraz na "’tkii -'gło-, !
UH , Ż'"' lii P'Z 1 1 . . 11! II Clii :

< Lim-Mar- 
ije’ p igr.*  

m-
sty tucy i, zup ‘łni > o. 
nej demokraty z ai y i i 
ty le ofiar ] HjiilGsl, i 
rząd ić *ir.  V sieni 
stąpił rozłam mii i. v 
giiiev y tych .-ijiii.i.l 
will i b clii*',  viel il I

.ici i . ni i i 1 ; ■ ?-
. h u lud, mi:i • 

pniMiii 111'1"! i* o ■»ob’ic i' pi I III 11 ' •
ś.c.w iaunmi i Niemi uni i 
Rz .a . b irł.i nemu 
do tiapia” • i Izb;: u

rz i ywiścii czy H bur? i po. i ; a 
cza swoi i wok alcza głos dla lud.'
razem dobrej woli fzliy, żc clU'C prUCuwiuę Jftst 
z, ima Izb i su .N oku puj il i . 1 y
r giiiamm obrad, nii I«. ło o lin j 4>- 
strukcyi, lei z pozy na pra , n . il.-min
to pierw sz, o\yoi pri pm lam. i nim
pokazuje s'ię z.uaz dążn . do r«>' > ępi i« -nici . , bo 1 i 1 •j;i||]l ,h ,()i, c,
mowy nicnicmicckie były pimokolow mc i i- 
l.ow anc

Owocun pr.u .i.u...niu , no„. n - 
gulowanic zapomóg.i ich po h enie. ' ■ 
jest najwiiznicjs/em, u> i », koiliby i 
pomogowych musząc itąd ■ -icr a ro.nych 
warsiw ludności, mo ni r-l n . i'i - o I-
mówieuia zapomojo i Starostw > nhi o- 
lić stronie na wgladmęcii akia

Sądy woj'koyyi parlament usunął, < nic 
zgadza się z zasadami iTvii tydi yi, ■ , wij»
ny' człowiek »yl sądzony pi sąd w< ,k*wy.  
Następstwem kj uchwal był ;.i|ska amne- 
styJa i iw y puszczenie wielu , .ncz .‘. Najir wił 
więc parlament po części, ;m : ■
niono.

Gily -ądy .vojsko u uniętc zos'aly, v. pro­
wadzono powrotem uh przi.su , cli, jako 
sądy cywilne, które odtąd będ.i a dziwie In­dów y i®. 1 kitą I ka d oby iii | i U) lat 
i'rii'i;., u. karany !.. .Izie mójjjł b, ' powołany 
u.i :/ i go, ■»■■!■ 1 1 r ' nie,
aby iiio,,l w sądzie zuśifiilac3 t^ęz straty za­
robku. la reforma iflów przysi Leli też
poslf-p w doinokiáiy ic i i z. shr nrlm ntu. 
l a reforma dla u ts Polaków n. sku ol.azc
dobią stronę. Odtąd nic będą w .»idach zasiadali 
tylko panowie, najvi-'cj labr ninci i kupcy z 
Bielska, nie rozumiejący jeży ka pols Jego.

Wol- -y oją zaznaczy ła Izba posl .. w spra­
wie finansów i długów państwa, kr ykujc go­
spodarkę pieniężn i i naprawia błędy. Zganiłą 
tych posłoWj którzy byłi wyznaczeni do kontroli 

długów', że milczeli i pozwalali długi robić bez 
uchwal parlamentu. VV»zclkie bowiem pożyczki i 
sprawy Tinansowę mają według konstytucyi 
przejść przez obrady Izby posłów. - - W 
rozporząd neniach kolejowych, krzywdzących Sło­
wian, które kazał; mówić po niemiecku, nastąpi 
zmiana z uwzględnieniem naszych narodowych 
żądań.W programie prac parlamentu jest też u- 
chvi'alenic nowej konstytucyi dla Austryi, którą 
Cesarz zapowiedział w swej mowie tronowej. 
Pracuje się nad nią yv komisy ach, lecz widać 
już, że ciężka to będ<ie sprawa, bo Słowdanie 
nie myślą popuścić ze syvego programu r.iwno- 
uprawni-nia, a druga strona chcc utrzymać stan 
dotycłiczasowy, a nawet jeszcze bardziej roz- 
dióbnić i tak liczne kraje koronne. Ułożenic 
się stosunków wojennych wpłynie na załatw le­
nie tej sprawy. Jaki będzie los Polski, a z nią 
i Śląska, w tej wielkiej przebudowie Mon irchii, 
trudno teraz coś powiedzieć, fę nadzieję iii irny, 
że, jeżeli Cc arz \ustryi będzie królem Polski, 
czego Polary chcą, wtedy' i spiawa..Śląska bę­
dzie rozstrzygnięta pomyślnie, a sl isk na tern 
źle nie Jdzic.

Każdego gniecie py ufnie, kiedy wojńa sit 
.»kończy. Jej i wi jz mym nią dolegliwościom 
poświecił ks Posel e ść sw i eh w» w.odów. Bogu 
tylko jist wiadoinem, kiedy yię skończy. Może 
się jeszcze przeciągnąć, choc nic są wykluczone 
nieprzewdziane wydarzenia, które przyspieszą jej 
koniec. Nasz Cesarz pragnie oszczędzić ofiar 
ludom, pragnie pokoju, w co i nieprzyjaciele 
wierzą, tylko innym nie ufają, la korzyść bę­
dzie z wojny, że wojska znikną, u rstąpi rozhro- 
j -nie, a poilatki na kpsze rzeczy bedą obrócone, 

' młodzi ludzie do prany użyci., lego chcc 
iiiepi. y jącicl, z ipowicdz.iaiy państwa ccnlr ilne \ 
Prz< sycił s,ę ś«iak militarvzmem. 'lo jedyny Ićp- 

y \»..lok ak iiÿ dalszą odległość. Na tera' mo- 
iiaichia nie ma innego wyjścia, jak jeszcze jakiś 
cz.is wyliwać, choc każdy ma juz dosyć bó­
lów: Dio/yziia nieslycliana, przeciążenie pracą, 
kłopoty z Iw yży wicnicm rodziny, brak paszy tego 
roku, a mimo to rekwigycye dla wojska. Ks. Po­
seł rozulnie położenie ludzi, ale i państw a i 
wojska chociaż jest wszystki go mało, jednak 
ti zęba oś oddać,« bo o w'szy stkich chodzi. Gdzie 
może, lim Ks. Pości broni i pomaga, i cały 
parlament stara się ulżyć nędzyhidu, domaga się 
lepszej gospoJiy ki /C strony paustwa, a głównie 
cciii almu na palec należy jialrzcć. Aby wyu- 
v .ić, zajemnie nam się tizeba wspierać, ale 
i mioobrony chwytać. lo był główny tok 
wywodóv ks. Rosła, a słucliacze rozumieli chę< i 
i praca swego poshi! i jego połoziiiie. Nie mamił 
ich ] ieknymi fr izl amj i nadzu jurni pizesadne- 
m , lecz prawdę przed naw ił, aby znali stan rzc- 
</t. I za lo należy .»ic nm uznanie, co wyrażono 
piz oklaski na końi u, jakoleż w ciągu wywo­
dów . i końcu ej iiiov y wspomniał Ks. Poseł 
o usiłowaniach, aby polepszyć los sierot jiolskich, 
katolickii h n i Śląsku, /ułożono w tym celu o- 
s. buc towarzystwo „Katolicką Rodzinę Sierocą".

Aby pi zedstaw ić lun punkt sprawozdań i 
K ; Posla, zabral za pozwolcniiiii przew-odniczą- 
( gło ks. \ ikary z Cieszyna ks. Bil ko, 

ictarz Katolickiej Rodźmy Sierocej. Liczni ra­
ny zadała w-ojna społeczeństw u, a do nich na­
leżą z.miedbaiiii. wy chow .uda dzieci, zdziczmic 
młodzieży i k i< Ika liczba sierót i opuszczonych 
dzieci. Temi trzeba się zająć, jeśli niema być 
goiycj po wojnie. Iizeba ratować je i ‘dla narodu 
i dla K1 ściola, cjało i duszę. k’/ąd sam nic mo/e 
podołać wszystkiemu i wzywa pomocy społe­
czeństwa. l ego zadam i podjęła się z naszej 
•trony Rodzim sieroca. Cele jakie mi ta Ro­
dzim, Już były druków me w' Gwiazdce, ale 
żewi słowo ma większa nioc, pr/eto mówca 
j ■ rozwinął ca'y pýtn tuj opieki przez domy 
' ” 'i , familii w z.4’o -, przez nadzór, porady 

i prosił o jiomoc prze/' zapisy w.mie się na 
członków , pi ze. .kkidldi i skl tdki, pi zez wspie­
ranie domów sierot, ktoie będzie się otwierać, 
środkami ipiżywcznrii. /uraz tez. zajiisywano 
na członków i urządzono składkę, która przy­
niosła 123 koron.

ł o ukończeniu drugiego referatu, rozwinę­
ła się dy skusy,u; i licznie z obcych zabierali głos, 
jedni z skargami lub za pytań i; tyi i, iipii z ra­
dami; rolnicy' w swoich spraw iclrsJ zakresie, 
robotnicy też w swoim Były zapyidnia w' spra­
wie zapomóg, legionów'. Międyy innymi p.naucz. 
Mirocha prosił ks. l-’osla o wyjaśnienie w spra­
wie rediikcyi majątku, o czem już gazety piszą, 

przi.su
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a co ma być w planie finansowym. Ponieważ 
ta sprawa, to dopiero myśl zrzucona, więc na 
razie nic pewnego nie mógł ks. Poseł powiedzieć. 
Taksamo innym interpelantom ks. Poseł udzielił 
odpowiedzi, rad i jwyjaśnień. Najdłuższe rozpra­
wy wywiązały. się nad drożyzną rzeczy, najwię­
cej do życia potrzebnych, jak odzież, obuwie i 
spożywcze rzeczy, na które są wyznaczone ceny 
ak n>kt na nie nie dba i żdzierstwo kwitnie w 
najlepsze. Domagano się, aby władza wkraczała 
i ścigała przestępców', ale i żądano, aby lud­
ność sama się broniła i współpracowała z wła­
dzą. Kazda okolica «na swoje własne sprawy, 
które też roztrząsano. W tych stronach jest aktu­
alną sprawa i kłopoty drzewme i sprawa fol­
warków. Przytaczano przykładyj i cyfry, jak mar­
nie płaci się robotników po folwarkach, po lasach 
i na piłach np. w Chybiu 1.50 kor. dziennic naj-i 
wyżej — taksamo furmankę, a z drugiej strony' 
jakie zýski z drzewa się ściąga, jeśli za Im drze­
wa obrobionego na pile trzeba płacić do 240 kor. 
a nawet więcej.

Jako krzywdę odczuwają rolnicy nierówne 
traktowanie chłopów a wielką własność, bo ina­
czej, — naturalnie drożej płaci się bydło z 
folwarków U chłopa ciągle urządza się rewLye i 
rekwizycye i trapi się bezusianku spisami, na 
wielką własność gminy nie mają wpływu. Wsku­
tek tego wielka własność procentowa nie ma tyle 
świadczeń -i bie zna braków. Zgromadzeni doma­
gają się równego traktowania wszystkich tak 
chłopów jak wielką posiadłość i uchwalili na 
końcu następującą iczolucyę: Zgromadzenie wy­
borców odbyte d. 14. października 1917 w Dzie­
dzicach domaga się od Rządu, żedy przy rekwi-i 
zycyach nie czynił różnicy między chłopem a 
wielką własnością, lecz żeby te same rozporządze­
nia rekwizycyjnc obowiązywały jednych i drn- 
gięjh i iżtt>y Wszelkie komisye gminne miały przy­
stęp na folwarki wielkiej własności.

Potem, gdy już nikt do słowa się nie gło ;ił, 
przewodniczący podziękował ks. Posłowi za 
przybycie i Jwywody, jakoteż zebranym za liczne 
przybycie i wytrwanie do końca’ i. na leni roz-. 
wiązał zgromadzenie.

Kineanunainkiii
Z Cieszyn i okolicy.

Rccollectio sacerdotalis odbędzie się w śro­
dę, dnia 7. listopada o godzinie 2’/';> popołudniu 
w kośćiele GO. Jezuitów w Cieszynie.

Z „Czytelni Katolickiej w Cieszynie.“ Zapo­
wiedziano „Walne zebranie" członków ,C,zy- 
telni Katolickie;'" na dzień, 4. listopada b. r. 
z powodów od Wydziału niezależny ch nie odbę- 

się na dniu owym, lecz w późniejszym 
terminie, który zostanie ogłoszony.

Ślub. Dnia 27. z m. odbył się Borzęcinie 
kolo Brzeska w Galicyi ślub p. Huberta 1 e- 
sarczyka, kierownika szkoły w Milikowie, z 
p. A n i e I ą B i 1 c c k ą. — Młodej parze zasyłamy 
Szczęść Boże !

Do Warszawy wysłany został z Cies yn.i 
telegram następującej treści:

Najjaśniejsza Rada Regencyjna
Warszawa.

Z powodu objęcia naczelnej władzy pań­
stwowej przez Dostojnych Panów nad di iel- 
nicą przyszłego państwa polskiego imieniem 
prastarej Ziemi Piastowskiej ślemy hołd Ju­
trzence państwowości polskiej, dając f>:m wy­

raz naszej z Wami łączności
Ks. Józef Londzin.
Dr. Jan Michejda.

3. listopada wolny od nauki. Z okazyi z\i y- 
cięstw we Włoszech i oswobodzenia Gorycyi 
zarządził minister oświaty, że dzień 3. listopada 
we wszystkich szkołach średnich i innych śred­
nich zakładach naukowych, tudzież w szkołach 
wydziałowych, ma być wolny od nauki.

Zakaz oświetlania grobów. C. k. urząd wy­
żywienia przypomina, że i w bieżącym roku nie 
wolno oświetlać grobów w dzień Wszystkich 
Świętych ani też w dzień Zaduszny. Przekroczę- 
uia będą karane grzywną aż do 500 K lub 
aresztem do 1. miesiąca.

Braki w szkolnictwie. W komisy i oświatowej 
w dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
także posł. ks. Londzin, Reger, poruszano sze- 
reg kwestyj szkolnych, zwłaszcza niedostateczne 
zaopatrzenie w węgiel, brak sił nauczycielskich 
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i zajęcia wic tu budynków szkolnych na cele wci­
skowe. Posłowie śląscy Rcgpr i ks. I ondzin 
nosili, że władze wojskowe powołują wielu nau­
czycieli śląskich, którzy następnie niszą w kan­
celariach, podczas gdy w szkole mogliby wy­
chowywać młodzież, narażoną obecnie na de- 
moraliz.acyę. Wysłano deputacyę, w której skład 
wszedł także ks. Londzin, do ministra robót 
publicznych i ministra obrony krajowej, którzy w 
zakresie swej kdmpetencyi przyrzekli poczynić 
potrzebne kroki, by usunąć niedomagania.

Związek gmin słowiańskich na Śląsku. W 
niedzielę, d. 21. z. m. odbyło się w Pol. Ostrawie 
zebranie przedstawicieli polskich' i czeskich wy­
działów gminnych, które doprowad. iło do je­
dnomyślnej uchwały w kierunku stworzenia 
Związku słowiańskich gmin na Śląsku Wybra­
no w tym celu wydział z 8 członków, do które-*  
go weszło 4 zastępców polskich, 4 zastępców 
czeskich prócz przewodniczącego, zastępcy i se­
kretarza. Przewodniczącym wybrany został po­
seł na sejm krajowy p. Poppe (Czech), zastępcą 
p poseł Halfar w Porębie, sekretarzem nauczy­
ciel p. Nohel z Ostrawy (Czech). Ze strony pol­
skiej wybrani zostali do wydziału pp Durczok 
z Zebrzydowic, Chrobok z Piotrowic,. Halfar z 
Poręiłjyii Janeczko z Rychwakiu; ze strony czes­
kiej pp.: Noh-I, Hnrnik ze Świnowa, Krzistek z 
1 azówł i Klegaj z Raciniowa. Szerszy ten wydział 
wybrał ze swego grona komitet eg^ekutywny, 
składający się / 3 osób, który ma się zbierać jak 
najczęściej, rozstiząsać i załatwiać sprawy nie 
cierpiące z\x Inki. Uchwalono ponadto wysłać do 
krajowej Rady gospodarczej po dwóch zastę­
pców dla kontroli gospodarczej działalności. Z 
polskiej strony pp.. Iłałfara i Durczoka, z cze-t 
skiej naucz. Nohla i budowniczego Martinen. 
(Jo spowodowało Polaków i Czechów śląskich 
do tego wspólnego kioku? Otóż bezwzględny 
system gernianizacyjny autonomicznych i rzą­
dowych władz śląskich. Fra prezydenta Couden- 
h’ovego trwa w dalszym^ciągu. h'ď i obecny pre-*  
zydent okazuje się wobec niej bezsilnym. System 
wszechniemićcki daje się we znaki Słowianom 
śląskim na każdem. polu życia publiczego, bo 
wieje on ze wszystkich urzędów tak rządowych 
jak autonomicznych. A wojna obecna wzmocni­
ła tylko i spotęgowała tę bezwzględność czyn­
ników rządzących w odniesieniu do Polaków' i 
Czechów. vMimo, iż stanowimy większość, nie 
posiadamy najmniejszych wpływów na to co się 
w' kraju dzieje. Okręgowe komisye aprowizacyj- 
ne, z rozliczne mi odnogami składają się przewa­
żnie z Niemców. Nieolmczalne w skutkach szko­
dy dla Polaków*  i Czechów na Śląsku pociągnę-*,  
ło za sobą oddanie fcałego wojennego gospoda-t 
rstwa (apiowizacyi) w ręce Niemców, l en więc 
stan rzeczy spowodował zjazd polsko-czeski w 
Ostrawie w dniu 5 sierpnia, a niedzielne zebra­
nie było właśnie pierwszym krokiem, realizują­
cym poprzednią uchwałę.

Przyśpieszone uwolnienie z wojska rolników 
i leśników. Minister obrony krajowej w tych 
wypadkach, w których z powodu nagłych zasła­
bnięć, zgonów, pożarowi i t. d., wskutek braku 
personálu Yoboczego groziłoby nagłe ustanie 
pracy rolniczej albo*  leśniczy j w gospodarstwach 
i w których z tego powodu uwolnienie osób po-< 
wołanych do służby wojskowej jest konieczne, 
postanowił, aby nrośby o zwolnienie były przed­
kładane min. obi. kraj, nie w drodze nornuftiych 
instanćyi, lecz bezpośrednio przez polityczną wła­
dze powiatową. lakie podania będą przez szyst- 
kie władze załatwiane poza turą.

W Dziedzicach na dworcu przy kasie nie 
wolno mówić po polsku. W niedzielę, dnia 28. 
października przystąpił pasa -er do kasy na dwor­
cu w Dziedzicach. Stojjcy przy kasie żandarm 
pozwolił mu bez żądania dokumentów kupić 
bilet. Pasażer zażądał biletu po polsku, a ka- 
syerka żądała odpowiednich wyjaśnień co do 
celu podróży po niemiecku. Zapytana, dlaczego 
nie mówi po polsku, odrzekła: „D i e n s t s p ra-, 
che ist deutsch". (Urzędowy język jest nie­
miecki). Pasażer zwraca uwagę na to, że ze 
Stroniami należy rozmawiać w ich języku. 
„Dienstsprache ist deutsch" — woła znowu ka-*  
syerka. Zapytana, jak mówi z. ludością, która 
nie włada językiem niemieckim, znowu stwier­
dziła, że „Dienstsprache ist deutsch". N meszcie 
pasażer otrzymał bilet i odchodził od kusy, gdy 
nagle żandarm zażądał dokumentów podróżnych. 
Kiedy otrzymał odpowiedź, ie na L-iąsk niema 
jui przymusu legitymowania się. dtdał odprowa­
dzić owego podróżnego do komendy. Wrnh'.al 
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się w tę sprawę obecny tam ks. poseł Londzin. 
do którego też zaraz cliciał sie ów żandarm za­
brać, lecz dowiedziawszy sie, że ma przed sobą 
posła, grubo snuściż z tonu i podróżnemu po­
zwolił odejść!! Trzeba z całym naciskiem stwier­
dzić, że ów żandarm zaczepił pasażera dla­
tego, że domagał się od kasyerki, żeby mówiła 
po polsku. Jest lo nadużycie władzy. Po kilku 
tygodniach dowie się żandarm, że wolno mówić 
w Dziedzicach po polsku, bo w sprawie iego 
zajście zostanie wniesiona skarga do dyrekcyi 
kolei we Wiedniu. L a d n i e nas traktują 
na n a s z e jg p o s !-. i o j ziemi!

Znaczki pocztowe, wydane w wrześniu 191(> 
po 15, 20, 25, i 30 halerzy, pojedyncze i pod­
wójne kartki koresponaefięyjne (z podobizną je­
go ces. i król, apostolskiej Mości zmarłego ce­
sarza Franciszka Józefa I) i znaczki pospieszno- 
ści (trójkątne) mają wartość do 1. marca 1918.

Z Karwiny. (Obchód Kościuszkow­
ski). Staraniem międzypartyjnych Stowarzy - 
szeń Karwînv i Okolicy odbędzie się w niedzie­
lę, daia 4. listopada b. r. w domu Stów. , Pracy" 
w Karwinie Uroczysta Wieczorek, ku uczczeniu 
lOOJetniej rocznicy śmierci Tadeusza Ko­
ściuszki. — Program: 1.) Przemówienie. 2.) 
Chór. 3.) Dekłariiacya. 4.) Odegranie dramatu 
w' 1 iłkcie A. Staszczyka p. z. „Przysięga na ko­
sę". 6.) Chór. 7.) Odegranie komedyi w 1 afcł 
cie Aleks, hr. Fredry p. t. „Pan Beneł".’ 8.) 
Zakończenie: Chór. Początek o godż. b. wie­
czorem. — Ceny miejsce uwidocznione są na 
zaproszeniach i przy kasie Czysty zysk prze­
znacza się w połowic na I egiony w S czypiorme 
i na Polską Szkolę Wydziałową w Pol. Ostra­
wie. O łaskawe poparcie ze strony Szan. 
Obywateli-Polaków z nřejsca i okolicy proszą 
Zarządy.

Z Saumbarku. ( K r a d z i e ż). 1 utejszemu 
młynarkowi p. Jozefowi Olszakowi skradziono 
w mieszkaniu ubrań wartości 500 koron. W 
tymsamym domu skradziono gospodyni, Zu­
zannie Skrzynkowej, dwie ‘„jakie" wartości 230 
koron.

Z Trzyńca. W ostatnich czasach wciąż śię 
powtarzają w hucie nieszt zęśfiwe wypadki, które 
zazxzycíjaj kończą się trag: znic. Oto w ponie­
działek czyszczono dużą b ' kę z wina dla in­
żyniera Dolińskiego, ale zamiast zrobić to w 
prosty sposób, jak to tlrudzy ludzie czynią, ka­
zano to zrobić parą kotłowni.. Po otworu w dnie 
włożono rurkę od przewodu i irowcgo; po chwil­
ce w beczce powstało wysokie ciśir.mie: pod 
náporem pary wyleciało druf,’- dno, i uderzyło 
w głowę obok pracującego diuar, a Paszka tak 
ciężko, że aż mózg wypłynął. Proc tego od­
niósł Paszek ciężkie poparzenie t ik, r w parę 
minut wyzionął ducha. Paszek liczył 47 lat, po­
zostawił siedmioro dzieci. Pochodził z I ipovea, 
i był bardzo łubiany icnego charakteru 
przez robotników i hidzi, z którymi sic sty­
kał. Gdyby trochę zastanowień i sj nad tern, 
co się robi i co może z tego wyniknąć, tego 
wypadku i wiele podobnych rnożn i bvło uni-*  
knąć.

Ze Zabruega. Dn a 15. b. m. ui ądzono 
w naszej'gminie dzień ofiarny, n i kïc'rvm zebra­
no dobrowolrie datki sumie 180 K 70 h 
Kwotę tę przeznaczono na c. k. łundusz wdów 
i sierót po żoinierzacłi i piecz n I młodzie-*  
żą- y
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Rozmai toéei.

Rozwiązanie Naczelnego Komitetu Narodo­
wego. Na posiedzeniu członków Nacz. Komitetu 
Nar. w niedzielę dnia 14. października uchwalo­
no rozwiązać Nacz. Komitet Nar. z chwilą po- 
wsHnia prawowitego rządu polskiego w Kró­
lestwie. Za taki właśnie rząd należy uważać 
I'-kIç regencyjną w Warszawie. Fundusze, które 
p<'./ostaną po zamknięciu działalności Nacz. Ko­
mik fu Nar. uchwalono przekazać rządowa pol­
skiemu na cele opieki woj :nnej nad l egionami.

1 óuałalności K. B. K. Wraz ze sprawozda­
niem koAowem Książęco-Biskupiego Komitetu 
Pontocy, otrzymujemy zawiadomienie, iż z po- 
wodiK wyczerpania się fundus. jw, K- B. K. nie 
może uwzględniać do Now. Koku próśb o subwen.*  
cye od nowo powstających instytucy*  dobroczyn-» 
n_,<h. Zwłaszcza wobec tego, że główne żró'
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MAX BOHNEL,
Wiedeń, IV. Wl „aretfr uetr. 27/598.

Onjghiłlne conaku ątme za nadesłaniem K V—.
Dynamo-Iampa Mieszankowa X BO.

ŚWIERZBY, 
parchy, liszaj, sťrupy 
są dolegliwościam, których leczenie w maga naj­
większej ostrożności. Absolutnie spolegliwym 

środkiem na to jest 

domowa maść par; tel”. 
Nie brudzi, bez zapachu, dlatego także za dnia 
do użycia. — Wielki słoik K 3-&u. podwójny s<oik 
K €•— „PARATOL“ prószek do posypywania 
chroni wrażliwą s*córę.  Jedno pudełko K 250, — 
Obydwie rzeczy przesyła za popr edmem nadesła­

niem naletytoéci za pobraniem
Aptekarz M. Kl_EiN Zakłady Parafai, 

Budapeszt, VII./46. Rózsa-utcza 21.

dlo dochodu K- B. K-, „Komitet Generalny dl*  I ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■«■■■■■■■■■ 
ofiar wojny w Vevey“, nie może nadal zasilać I Zciul>t<l’ SlC
kasy Ksią/ęco-Biskupiego Komitetu, środki pr/, I “ ’ «
największej oszczędności starczyć mogą ledwie I w Trzyncu pień, półbuldog, wielkości zająca, 
»a podtrzymanie niezbędnych instytucyi dotych- I szaro-źóity, pręgowaty jak tygrys. Uprasza się o 
was powołanych do życia. Jesi nadzieja, że I podanie wiadomości o nim albo o doprowadzenie 
stosunki zmienią się po Nowym Roku dzięki I go do p. Mokrysza, nadmijstra wTrzyńcu,

Tygodniowi K. B. K" (od 23. grudnia b. r. | gdzie wypłaci się stosowna nagroda 
do 1. stycznia 1918), który w całym kraju da 
społeczeństwu naszemu sposobność pospieszenia 

pomocą nieszczęśliwym braciom.
Oryginalna demonstracya. C chy protest 

przeciwko błędnej gospodarce kart żywnościo­
wych urządziły gospodynie w Villach. Miano­
wicie przybiły na drzwiach ratusza swoje karty 
na kawę, za które jednak ^ka wy nie można‘dostać, 
•ddając je do dyspozycyi magistratu, dając w 
ten sposób wyraz swemu niezadowoleniu.

Znana firma eksportowa Max Böhnel, Wie­
deń, IV. Margarethenstrasse 27/5.98 uprasza nas 
« doniesienie szanownym czytelnikom, żeby się 
pośpieszyli z nabyciem nowej dynarno-kunpy, 
bo zapas wnet się skończy i późniejsze zamówię-*  
•łia załatwiane będą tylko kolejno. Cena lampy 
wynosi K 30' oprócz K 1 '50 na portoiymn i 
«pakowanie za poprzcdiiicm nadesłaniem.

nmï kienkowy
Halowy alte niklowy

I. gafuMk . .
D. galunsli . . 
tnltaoja «ebn . 
t prtwójną kopnłą 
z ochroną Ma K 2- H4taa t I#

.koza dojna
bezrolna jest zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w budynku szkoły ludowej w Zabrzegi przy 

Dziedzicach.

!

Kalendarze na rok 1918
jut nadeszły i można je nabywać w głównym składzie 

kalendarzy
E. Ądamus, Cieszyn, ul. Głęboka

powyżej apteki.
Z powodu szczupłego nakładu uprasza się P. T. odbior­

ców o rychłe zamówienie.

Suchotnicy 
słabi na piersi, chorzy na płuca, astmatycy, dotknię­

ci błędnicą, skrofuliczni, niedokrewnl.
Nareszci-1. znaleziono środek, przynoszący wspeaniaapn che- 

rym d ugo oczekiwaną ulgę i uzdrowienie Ich cierpienia

w aptekii.za Vértesa wiuiieiiiio-łiiliiziiiii wio
Okazał sie on już u setek tysięcy cierpią­

cych znakomitym irodklem i dlatego poleca­
ny i stosowany bywa przez najsłynniejszych 
profes, i lekarzy przy wyżej wymienionych 
chorobach, jakoteż przy kokluszu, rhaohltls 2 
(mig. choroba), kaszleniu'krwią, ohudotot, oho- > " 
robaoh kobieoyoh jakoteż w wypadkach sta- 5 
bożol I wyczerp, każdego rodzaju. Z powodu t 
swego przyjemnego smaku 1 zapachu 1» zyj- '■■■ 
mow. przez najwyszukaAszych smakoszów, < 
nawet przez dzieci chętnie spożywany. Zol- , 
nlsrzs wyczerpani z nadwyrężon. nerwami WSA 
przychodź, z pola przyjmują go z upodoba- r_ ‘ 
niem i wielką korzyścią celem wzmocnienia 
swego przez wojenne trudy osłab, organizmu, 
osobliwi także do odnowienia osłab, nerwów. Î ;

1 butelka K6 franko; > butelki, na jedną k 
kuracyę zazwyczaj konieczne za poprzed- t ■- » 
niem nadesłaniem K 17 franko.
L VÉRTE6 Adlerapotheke, Lugos Nr. 763. I

Domek
wraz z 1 morkiem pola i kawałkiem lasu obok przy­
stanku koszycko-bogumińskiej kolei przy werku zaraz 

do sprzedania. — Bliższe wiadomości udziela 
ADAM WOJNAR w Cieszynie ulica Górska.

KALENDARZE NA ROK 1918.
SpóKfaď. IcKlcnderżowej n.» ,w Ox**o'w«j**

wyjdą niebawem a to: 
Kalendáři rodzinny czyli uniwersalny, w pięknej oprawie..........
Kalendarz ludowy, broszurowany ...................... 
Kalendarz ludowy, w twardej oprawie ................... 
Przyjaciel polskiego żołnierza, broszurowany ............... 
Przyjaciel polskiego kołnierza, w twardej oprawie ............ 
Ucieszny kalendarz Tekli Klebetnicq ...... ........... 
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w imit. płótna 
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w płótno 
Kalendarzyk notesowy w formacie 10 X 15 cm, w imit. skórki 
Kalendarzyk pobokny wraz z pie&nlami koicielnemt po 90 h, K 1'20 i pe

Uprasza się P. T. Odprzedawców przesłać swe zamówienia do kbięgarni J. Nowaka wOrłowej

cxmla, ed dala aastępaags P” wpłacie aa de d*I*  >> 
Amdnfacego wypłatę, a jak dotąd, satac m wkladikwfp*  
Tek opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya półrocza*  

aiycitM daje Towarzystwo aa aadarkowasy proaeai.
'ekoataje weksle ewyck członków, adziel*  kredyt« *j|  
tedkład łaktar i otwartych rachaaków " slątkow^rffc 

wydaja okarboakl domowe.
sodzlay kaacelaryjae c odzie*,  a wyjątkieai ówb|l I 
izłeł, ed |odz. *.  do 11. przed poładaleai 1 od god*.  & 

do 4. po poładaia.
7 HUi w Bobrował jrzędaj*  w poaiedztaJH, Iredy I pietid 

doda. 4. po poładaia.
ZARZĄD 

row*rzyatwą  oazcządaotcl I zallcsek w Cletayal«, SltfWiP 
nryazeała sarejeetrowaae|o z aleodraalczoaą pcrękfe 
t BomagalaH. A. Taper. ■. FilariazHOL

-31R - •, -r- .CTWiia 

= Paramenia, = 
sprzęty kościelne, urządzenia do całych kościo­
łów itd. są bardzo tanio do nabycia u firmy: 
JÓZEF VEND, interes specyalny, Gabi a/Adler 

Czechy.

lok Cieszyński ' ’ .w Cieszyi
atowarzy eaia aarefeatrowaa« z aieofraalcaoa*  por<k*

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4

Wuczesane włosu
I damskie kupuję każdą ilość t płacę najwyż-
I sze ceny. Ryszard Zieliński, fryzyer

CIESZYN, Przykopa 42.

• w»». •» -w-s. ■ „ji mitaajiu ih®b t,ut sit«*  .. r jł .„miwiKriwMiMïiiiim
Eamówieala abiorowe adreaowaći >Baled*Mw»  WL ■* ’-

Barkaadra« w CUazyaie, Stary Tar< 4-

MOWA ŻAŁOBNA, 
wyfłoeU aa aabożeóatwia żałobaam aa dass*  

A pu Nsaryk*  SiraidaericM 
ka. RadoH Tomaaek, profesor, 

w fcoMełe Braci Miłoaierdała w Ciaaeyaie.
P, itfi U, tna 1 e<z. M h, z przesyłkę pocił. M Ł
CaH aayety ayek przenaczoay aa »latenufł ta 

Mog. Matadora Grodzłecldada«.
Zanówiaala zalety adraeować .Opieka M. Moi 
aUora Grodalaoktafo« w Cieazyala (ka ToaiaaeM,

. K H-—
K Kr— 

. K 30-- 

. K «-
|neK B0- -

8041



SWiaZBKA CIESZYŃSKA
Pismo poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

~  . *  «T   m Koi "Aft" MT' Numer nnierfvnczv 10 hal. Wychodzi we wtorek i piątekCepa z przesyłką pocztową: 
C^Jórocznie. . , • 9 K — h 
póUpczaie . . ■ , 4 „ 50 „
fewuitalnie . . . - 2 „ 25 »

Uez przesyłki pocztowej: 
“dlQtycznie . . • • 8 K — h
półrocznie . . . . 4 „ — „
» artalnie .... 2 „ — r

Numer pojedynczy 10 hal. WL Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia „Dziedzictw»“, plac teatralny 8; księ­
garnia „Stella“ przy ul. aie. Karola Franc. Józefa (Steianii); Jakób Reichmann, ageneya dzienników w Cie­
szynie- Marek Grünfeld, trafika Saska Kępa. — W Boguminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra-

’ zowski. — W Bïe’sku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie Usfy, Korespondencje, czasopisma ł pieniądze «prasx« idą nadayład franlti Ke 
Redakcji 1 Ad»Wa*racyl  »GwIaxdM Ckazyt »1dej w QczryaU, st!. IcBuUowa ar. 3, i. p.

Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
razowęm umieszczeniu znacznie 

taniej.

locznik 7O> 
* -

MM

W CIESZYNIE, wtorek 6« listopada 1917. Nr

i jkiatan na „OM nad W«ta sIę ntaia katolicka im. blan Heldilnia MMega“ w Cieaunle.

.89.

Ea iror.cie włoskim 200.000 jeńców,
1800 zdobąiąch armat.

VI0Í03 .
Nowych 60000 jeńców.

Wiedeń, 1. listopada. Urzędowo donoszą: 
Posuwanie się sprzymierzonych w gornycTi w ło- 
srecli uwieńczone zostało wczoraj nowym p. 
tęż«iym sukcesem. Zbicie się cofajądy c i się 
przyjacielskich mas na północny-wschod od 1 a- 
tisany dało kierownictwu sposobnosc do odcięcia 
odwrotu znaczniejszym siłom włoskim p ze. 
otoczenie. Niemieckie i austro-węg-erskie dywi- 
zye. które ze wschodu zbliżały się od Ud my 
do Tagliamuito, uderzyły od północy, i.ow- 
iiccześnie uderzyły w stronę Lgtisany attslio- 
węgierskie kolumny wzdłuż lagun. Liczne związ­
ki włoskie, które uległy najzupełniejszemu zanuć? 
szaniu. w ogólnej siłę 2 do 3 kaipusow armii, 
zostały w większej części odcięte. w Si­
dzinach wzięto do niewoli przeszło 60.000 u- 
Idzi i zdobyto kilka set dział. |ustro-\Vęgierskie 
i niemieckie wojska stoją wszędzie nad dolnym 
i średnim lagliamentem. Odosobione próby nie­
przyjaciela- utrzymania nad średnim biegiem 
przyczółków mostowych zostały unicestwione 
przez bezwłoczny atak pułków niemieckich. Al­
mie austro-węgierskie przedzierające się w ob­
szarze górnego Tagliamento, przyzwyczajone 
do gór1 i Iw zaciętej woh pokonują wszelkie irud-, 
ności terenu. W ten sposób doprowadziła 12. 
bitwa nad Soczą w ciągu ośmiu dni do wsp mia- 
łego ponad wszelką miarę sukcesu. Austryackie 
kraje nadbize/ne są uwolnione. Rozległe pasy 
ziemi weneckiej lezą poza frontem sprzymie­
rzonych.

Wielkie zwycięstwo u południowo-zacho­
dnich bram monarchii jest nową nieporównaną 
próbą s ły sprzymierzonych mocarstw i iudów, 
próbą siły, która będzie wymowniejszą niż 
wszystko o czem się u przyjaciół i nieprzyjaciół 

obecnie i dawniej mówiło i pisało.
Wietień, 2. listopada. Urzędowo donoszą: 

Nad dolnym i średnim Taglianientem jesteś-? 
my w kontakcie z nieprzyjacielem. Wojska wło­
skie, które próbowały się jeszcze trzymać na 
wschód od rzeki zostały pobite lub starte, przy- 
czem z icw u pozostało kilka tysięcy jeńców w 
rękach sprzymierzonych. W obszarze helii i w 
obszarze górnego Tagliamento posuwanie się 
naszych anni, przybiera zamierzony pr<ęb.cg- Na 
kilk i miejscach musiano złamać nieprzyjacielowy 
opór.

2b0.000 jeńców, i.800 zdobytych armat.
Wiedeń, 3. listopada. Urzędowo donoszą- 

Sjtuacya nad Tagliamento jest niezmieniona. 
Liczba jeńców przekroczyła drugie 100.000 Lu­
ny w działach podniosły się do przeszło 1800 
»Wiarogodne dane muszą być zastrzeżone do 
szccególnego obliczenia.

Szef sztabu generalnego.
Cadorna wywiedziony w pole.

Woj. kwat. pras., 31. października.
Rozmiary naszego sukcesu rosną z godziny 

na godzinę. Sprawozdawcy nie mogą zdąży«' za 
wydarzeniami. Jest to bez wątpienia. jedna z 
największych akcyi, womy światowej. Dzisiaj 
już stwierdzono, że włoski szef sztabu genetai- 
nego Cadorna nie zdawał sobie do ostatniej 
chwili sprawy z tego, gdzie nastąpi atak. 
Oczekiwał ataku w Tyrolu, gdzie wojska nasze 
spotęgowały demonstracyjnie swoją czynność 
potyczkową i związki niemieckie nagle wystą­
piły. Tam też pojawił się cesarz Karol. Cadorna 
uległ zupełnie atakom demonstracyjnym naszych 
armii, które w dniu, w którym rozpoczęło się 
przełamanie frontu kolo lolmcin, podjęły wiel­
ki atak na płaskowyżu Bainsiz/a. Przez cały 
dzień uważał Cadorna atak za początek ofen- 
zywy i j/ucał brygadę za brygadą przeciw nam, 
podczas gdy dalej na połnoc sprzymierzeni prze­
kroczyli juz Socze i dążyli ku granicy. Ten 
atak II. c. i k. armii nad Soczą byř jednem 
z najbardziej udałych zwycięstw taktycznych w 
tej wojnie wogóle. Gdy Cadorna; i Capelló błąd 
swój poznali i szybko wojska wycofał., ruszyła 
armia szybkim marszem zwycięskim i dzisiaj 
stoi daleko z drugiej strony oozyskanej gra­
nicy. W pięciu dniach złamał się cały włoski 
system pozycyjny. - Teren, na który całyr x doski 
na linii Monfalconc-Gorycya-( .ormons_Udine, 
należy już do górno-włoskiej doliny a na po­
łudnie do obszaru lagun.

Odwrót Włochów w popłochu.
Wiedeń, 1. listopada. Wojenna kwatera pra­

sowa donosi: Niektóre wczorajsze prywatne do­
niesienia o powiększeniu się liczby Jeńców do 
cy fry 200.000 bliskie są obecnie praw dy po 
wczofajszem wzięciu cio niewoli 60.000 ludzi, 
tak że obecnie Od początku zwycięzkiej otenzy- 
wy liczba jeńców przewyższa już cyfrę 180.01 »0 
ludzi oraz 1500 dział. \V planowym pościgu 
nieprzyjaciela wojska generała Krobatina, ge­
nerała piechoty J. Krausa i generała Belowa, 
jak również armii walczących nad Soczą prawne 
wszędzie dotarły już do linii dolnego i środkoJ 
wego Tagliamento. Specyalnie w Alpach Julij­
skich wojska nasze musiały użyć najwyższych 
wysiłków. — Trudności połączone z nie; 
zmiernie przykrym stanem pogody i trudnemi 
przejściami’w dzikich górach zostały pokonane 
przez wojska żądne pościgu za nieprzyjacielem. 
Grado zostało wczoraj rano zajęte. Ludność z 
nieopisanym zapałem i biciem w dzwony, przy­
jęła nadeszłe wojska. . .

Wojska austryacko-węgierskie i niemieckie 
stoją dziś już nad agliamento. — Zapowie­
dziana przez Włochów jako ofenzywa kpalicyi 
bitwa nad Soczą była przeto prawdopodobnie 
ostatnią, która takie miano nosiła.

Il*  ii HM
Nic tiowego.

Wiedeń, 1. listopada. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego

Wiedeń, 2. listopaoa Urzędowo donoszą: 
Bez ważniejszych wydarzeo

Wieden, 3. listopada. Urzędowo donoszą*  
Bez zmian.

Szef sztabu generalnego.

Ulju IW I taite 
i Rosya I tata.

Położenie niezmienione.
Berlin, 31. października. Naczelna kwah-ra 

^donosi: Położenie niezmienione.
Berlin, 1. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Bez większej' działalności bojowej. , ,
Berlin, 2. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Bez ważniejszych wydarzeń.
Berlin, 3. listopada. Naczelna kwatera' do­

nosi: Koło Dźwińska, Smorgonia, Baranowicz 
i nad dolnym Zbruczem ożyła czynność ognio­
wa.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Ha niemiecto-Ma
\

Ofenzywa francusko-angielska.
Berlin, 31. października. Naczelna kwatera 

donosi: Grupa wojsk ks. Rupprcchta: W środku 
flandryjskiego frontu bitwy rozgrywały się wczo­
raj zacięte walki. Po ogniu huraganowym, którjj 
w godzinach porannych zwracał się przeciw ca­
łemu frontowi, .niedzy lasem Ilouthoulst a ka­
nałem Comines—Ypres, nastąpiły w ciągu dnia 
silne angielskie ataki między liniami kolejowemi, 
prowadzącemi z Roulers przez Langenm.yk i z 
Zonnebecke do Ypres. zaciekłość^ uderzeni < nie­
przyjacielskiego zwracała się przeciw miejsco­
wości Paschndaele, którą przejściowo utracono. 
Wieś tę po skoncentrowaniu ognia naszej ar- 
tyleryi. odebrały z powrotem niepowstrzymane, 
wypróbowane w szturmie pułki i utrzymały w 
zupełności przeciw atakom angielskim, walcząc 
wytrwale aż do nastania ciemności. Nasza pie­
chota i Wypróbowani w walce wyborowi strzelcy 
od wsi, wytrwawszy niewzruszenie w rozmo­
kłych i zoranych pociskami polach, odparli ata­
ki nieprzyjacielskie, które w ciągu dnia kilka­
krotnie się powtarzały. Odzyskują oni od czasu 
do czasu części utraconego obszaru, wykonując 
w tym celu silne przeciwnatarcia. Oprócz głó­
wnych ataków na północ od Ypres próbowali 
Anglicy także posunąć się naprzód na drodze 
Menin—Ypres w kierunku Gheluvelt. Pod na­
szym dobrze wymierzonym ogniem działowym 
tylko drobne oddziały nieprzyjaciela zdołały po­
sunąć się naprzód. Odparto je ogniem piechoty 
i karabinów maszynowych

119^3
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Wojska czwartej armii klóre brały udział 
we wczorajszych walkach zdobyły nowy sukces 
dzięki znakomitemu współdziałaniu wszystkich 
gatunków broni. Anglicy, nie odnosząc żadnych 
kor. yści, ponownie ponieśli krwawe straty.

Grupa wojsk niem. następcy tronu: Nad 
kanałem Oise Aisne i na froncie górskim Che- 
min des Dames w'alka anyleryi wczoraj znacznie 
się wzmogła. Piechota francuska nie przedsię­
wzięła żadnych czynności. Na wschodnim brzegu 
Mozy, koło lasu Chaume, powstrzymaliśmy 
ogniem atak, do którego się 1 rancuzi sposo­
bili.

Berlin, 1. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi Bez większej dzi iłal.iości bojowej.

Berlin. 2. listopada Naczelna kwaieia do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta Walka 
artyleryjska we Flandryi była wczoraj silną w 
ebszarze Ysery a szczególnie1 koło Dixnniiden. 
Między lasem Flonthoulst i 1 ys spoczyw ał ży- 
wy nieprzyjacielski ogień niszczący na na< żCj 
streue bojowej Angielskie natarcia wywiadowcze 
rozbiły się na kilku miejscach frontu.

Front armii niemieckiego następcy tronu. 
Nid kanałem Oise Aisne i wzdhiz grzbietu 
t hemin des Dames wzmogła się znacznie czyn­
ność bojowa anyíejvi. Po kilkugodzinnym ogniu 
huraganowym zaatakowały znaczne francuskie 
siły koło Braye. Ich atak załamał się krwawo 
przed naszemi liniami

Berlin, 3. listopada. Naczelna kw itéra do­
nosi: Mgła i deszcz ograniczyły czynność po- 
tyczkową na wszystkich frontach. We Flandryi 
skierował nieprzyjaciel silny ogień na Dixmui- 
d<n i linie sąsiednie. W nocy na 2. listopada 
ukończyliśmy bez przeszkody od dawna1 za­
mierzone przełożenie naszych linii z Chemin des 
Dames. Wszelkie ruchy bvjy ukryte przed nie­
przyjacielem, który- do wczoraj południa kie­
rował jeszcze żywy ogień na opuszczone przez 
nas pozycye. Nad kanarem-Ren Marna wzięto 
do niewoli w natarciu wywiadowczein północno­
amerykańskich żołnierzy.

Naci lotnicy zaatakowali bombami w no­
cy z 1. na 2. listopada Londyn, Chatllmm. Gra­
vesend, Ramsgate. Margate i Dunkierkę. Silne 
pożary pozwoliły wnioskować o dobrym skut­
ku. W ostatnich dniach powiększyli na­
si lotnicy bojowi 1‘czbę swych zwycięstw po­
wietrznych, tn porucznik Mueller na 32, wice- 
sierżant Duckler na 23, porucznik Boehme na 
21, porucznik Bongarts na 23.

Pierwszy gen.-kwalerm.; Ludendorff.

Wii w Mmii.
7 niożene Mtat: '«n we.

Berlin, 31. października. Naczelna kwatera 
donosi: Położenie niezmienione.

Beti n, 1. listopada. Naczelna kw dera do­
nosi: Be. większej 'działalności bojowej.

Berlin, 2. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Na północny zachód od Monasteru odpar­
to wśród obfitych strat natarcie nieprzyjaciel­
skich batalionów.

Berlin, 3. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Na froncie macedońskim ogień artyleryj­
ski na wschód od Wàrdaru spotęgował sję do 
znacznej siły.

Pitrwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Wbjis. ngielsko-nhmb cka.
Olbrzymie sukcesy jednej łodzi podwodnej.

Rotterdam, 31. października. W drugim ty­
godniu października zatopiła jedna z niemieckich 
lodzi podwodnych w Kanale angielskim jadący 
v. Ameryki uzbrojony angielski parowiec z na­
stępującym ładunkiem 135 sztuk 73 mm dział 
polowycb, 30 sztuk 12 cm haubic, 50.000 gra­
natów polowycn, 22 000 sztuk 12 cm granatów, 
150.000 ręcznych granatów, 20.000 karabinów, 
6 samochodów pancernych, 11 samochodów cię­
żarowych, 1,500.000 nabojów 46 karabinów ma­
szynom ycłi.

Przegląd polityczny.
Komisya dla krajów 

południowo-słowianskich.
'•la ostginiem posiedzeniu Izby posłów zgło­

sił poseł południowo-slowiański I resic-Pavieic 
następujący wniosek :

Izba posłow wybierze natychmiast komisy ę, 
która składać się będzie z 25 członków, będących 
przedstawicielami wsz\ stkirh stronnictw w sto- 
■.mikii proporca analnym,, i uda się do Dalmacy i, 
Bośni i łlercogowiny, o ile możności także do 
Serbii i Czarnogóry, następni : do wszystkich 
miejscowości, w*  których znajdują się obozy 
ewakuowanych z kraiow południowo-słowiań- 
skich, obozy konfinowanych i internowanych, 
tudzież więzienia z przestępcami politycznymi, 
ażeby stwierdzić :

Ile osób po zasądzeniu stracono'- Ile osób 
bez procesu w rozmaity sposób zamordowano? 
Ile osób i na ile lat skazano na ciężkie wię­
zienie z powodów politycznych ? Ile internowano 
i konímow anoij Ile ewakuowano? lic umarło w 
obozach końcentracy jnych, więzieniach, domach 
dla internowanych z głodu i chorób?

Komisya wypracuje sprawozdanie ella Izby, 
która uchwali odszkodowanie dla dotkniętych 
owemi zarządzeniami, a winnych, w pierwszym 
rzędzie ministrów, pociągnie do odpowieuz»al- 
ności.

Hr. Hertling kanclerzem.
Ce«arz Wlhelr.i uwolnił kanclerza DraMi- 

chaelisa na jego wniosek z urzędu kanclerza, 
prezydenta królewsko pruskiego ministerstwa 
państwowego i prezesa ministerstwa spraw za­
granicznych, nadając mu łańcuch do wielkiego 
krzvža orderu Czerwonego Orła i zamianował 
jego następcą tych urzędów królewsko bawar­
skiego ministra państwowego Dra lir. Hertlinga.

Berlin, 3. listopada. Nominacya hr. Her- 
tlinga oznacza, jak podkreśleją wszystkie niem il 
dzienniki tutejsze, punkt zwrotny w wewnętrznej 
polityce niemieckiej, sposób, w jaki ta nominacya 
przyszła do skutku, jest bowiem pierwszym kro­
kiem na drodze ku parlainentaryzacyi rządu. Jak 
wiadomo, większość sejmowa przy pierwszem 
przesileniu kanclerskiem podczas wojny zażą­
dała, aby kanclerza zamianowano po porozumie­
niu się ze stronnictwami większości. Żądaniu 
owemu nie uczyniono zadość i to bvła jedna 
z przyczyn, które utrudniły kanclerzowi Michae- 
lisowi stanowisko wobec większości sejmowej. 
Tym jazem życzeniu stronnierw większości w 
całej pełni stało się zadość.

Hr. Hertling obejmuje urząd kanclerza po 
przeprowadzeniu rokowań ze stronnictwami, a 
więc yyłaściwie op'erajac sie o fasady parlamen­
tarnej formy rządu, której uznanie podkreśla 
się w ten' sposób, że sejm będzie jak najrychlej 
zwołany, by przyjąć do wiadomości oświad­
czenia nowego kanclerza i ewentualnie zatwier­
dzić je prze< votnm zaufania.

Hr. Hertling wobec stronnictw zobowiązał 
się też do rozmaitych zmian na wyższych stano­
wiskach w urzędzie kanclerskim i w gabinecie 
pruskim. Nie ulega wątpliwości, żc obecny wi­
cekanclerz, Dr. Helfferich, ustąpi.

Cel ofenzywy na Włochy — wymuszenie 
odrębnego pokoju.

Dzienniki szwedzkie snu ją różne nr wypu­
szczenia co do celów obecnej ofenzywy austro- 
niemieckiej na fi oucie Włoskim. „Stockholm I'i- 
dningen pisze: Możliwą jest rzeczą. iż położenie 
wewnętrzne Włoch jest tego rodzaju, iż spo­
dziewano się zmusić Włochy skuteczną ofen- 
zywą do zawarcia odrębnego pokoju. Silna ofen- 
zywa mocarstw centralnych może mieć wkrótce 
bardzo krytyczne następstwa. „Dagens Nyhe- 
ter' ‘pisze, iż mocarstwa centralne uważają snadź 
Włochy za najczulszy punkt frontu Koalicyi.

Aż niemiecka karla wojny będzie 
świstkiem papieru.

Wedle doniesienia Reutera generał ang. 
Smnth wygłosił w Sheffield wielką mowę, w 
której wystąpił przeciw dyskutowaniu o pokoju. 
Nie należy mianowicie mówić o pokoju tak 
długo, dopóki nie istnieją nieodzowne warunki, 
a mianowicie dopóki niemiecka karta wojenna 
nie stanie się świstkiem papieru.

Przed rozpoczęciem rokowań pokojowych 
musi być wszystko wyjaśnieniem Niemcy win­

ny dobrze rozważyć swe- położenie, gdyż roz­
strzygają się losy ich całej gospodarczej przy­
szłości. We własnym I interesie winny uczynić 
wszystko, aby uzyskały pokój jak najprędzej.

Wyrażenie ,»świstek p ipieru" jest ahizyą do 
wyraz*  nia, użytego przez b. kanclerza Bethman- 
na-Hollwega w sprawie belgijskiei.

Stan wojenny Brazylii z Niemcami..
Amsterdam,' Biuro Reutera otrzymało oli- 

cyalną wiadomość, 'e poseł brązy ly jski w Lon­
dynie rozesłał wczoraj wszystkim brazylijskim 
poselstwom za granicą tekst orędzia prezydeula 
do kongresu, donoszący o zatopieniu brazylij­
skiego parowca „Macao“ na wybrzeżu hiszpań- 
sk.em i wzięciu kapitana do niewoli.

Prezydent oświadcza, że Niemcy naizuciły, 
teraz Brazyhi stan wojenny i prosi kongres o 
pełnomocnictwo do wszystkich zarządzeń odwe­
towych, które odpowiadają pełnemu stanowi wo­
jennemu, przedewszystkiem dla konfiskaty nie­
mieckiego okrętu wojennego w Bahia i inter­
nowanie załogi innych już skonfiskowanych o- 
krętów' iiiunieckieh.

- j
Siódma poźyczka wojenna.

Odezwa.
Po raz siódmy apeluje państwo do swoich, 

obywateli z wezwaniem, by mu udzielili środ­
ków do prowadzenia wojny.

Napróżno manifestowała nasza monarchia*  
napróżno manifestowali nasi sojusznicy swą 
uczciwą chęć zawarcia pokoju.

Jak długo nasi wrogowie pokój odrzucają, 
nie pozostaje nam nic innego, jak z bronią w 
ręku walczyć o pokój, którego możemy ocze­
kiwać z spokojem.

Nasi wrogowie żywią jcszcz< zawsze na­
dzieje, które się dotychczas nie ziściły i nigdy 
się nie ziszczą.

Nasi wrogowie chcieli nas zgnieść: olbrzy­
mie obszary krajów nieprzyjacielskich znajdują 
sie w naszem posiadaniu.

Chcieli nas wrogowie wygłodzić: w ich' 
krajach panuje wielka nędza.

Obecnie spodziewają sir, że n a s prześcigita 
w wytrwałości i ;ofi trności i że nas przynajmniej 
w ten sposób zniszczą. Wynik

^siódmej pożyczki wojennej 
niech świadeży, żc i ta nadzieja rogów jest 
płonną.

im bardziej nieprzjyjaaiołom naszym poka- 
żemy, że nie wojna, lecz tylko pokoj może po­
łożenie ich polepszyć, tern prędzej nastanie po­
kój.

Pragniemy pokoju, lecz nie okupimy go 
utratą naszej państwowej i gospodarczej samo­
dzielności.

Niechaj zaicni apel ojczyzny nie będzie 
próżny i niech każdy subskrybuje wedle moż­
ności

I I

siódmą pożyczkę wojenną !
Opawa, w listopadzie 1917.

Q, k. prezydent krajowy:
Wojciech baron Widman.
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Śląskie bole w komisyi 
wojskowe’.

W komisyi wojskowej Izby posłów odbywa 
sie obecnie debata nad mową ministra obrony 
krajowej Czappa, w której tenże starał się uspra­
wiedliwić różne zarzuty czynione władzom woj­
skowym.

Na posiedzeniu tejże komisyi, odbytem 24 
października b. r. zabra! także głos ks. postJ 
Lo n d z i n, aby na kilku przykładach przed­
stawić pizynajmniej niektóre życzenia i żąda 
nia polskiej ludności na Śląsku. Wywody ks
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posła były mniej więcej następujące-
„Jego Ekscelencja uwiadomił nas w swojej 

mowie, że urlopy z wyjątkowo pilnych przyczyn 
familijnych, jak n. p. /powodu w v podków śmier­
ci członków familii • i poważńego zagrożeniu 
eg/ysteiicyi gospodarczej zawsze z największą 
wyrozumiałością bywają udzielane. Może być, że 
tak w regule się dzieje, ale niestety spotkać 
można także wiele wyjątków, które w wypad­
kach śmierci wcale zdarzać się ińe powinny 
Pospolitakowi Józefowi Pniokowi z Zamarsk 
przy Cieszynie, który pełni służbę w jednym 
z oddziałów robotniczych zmarła w sierpniu 
b r. żona, pozostawszy mu ośmioro drobnych 
dzieci. Mimo ^isilowań starostwa nie udało się 
uzyskać dla tego człowieka krótki urlop, âby 
mógł wziąć udział w pogrzebie swojej żony, od- 
daą komuś w opiekę dzieci i powierzyć komuś 
posiada bowiem 25 morgów roli swoje gospo­
darstwo. Upłynęły miesiące, a człowiek ten do­
tąd urlopu nie otrzymał. I iidności rolnicza trak­
towana jest niestety przy zwolnieniach i urlopo- 
w uniach po macoszemu, chociażby zasługiwała 
na to, by jej życzenia więcej niż dotąd uwzglę-1 
dniono. Rolnik wytwarza żywność dla wojska i 
ludności cywilnej dlatego też nieudzielanie 
zwolnień i urlopów, pogarsza tylko stosunki 
aprowizacyjne.

Wiele też śkarg słychać o ubliżającem’ i nie- 
ludzkiem obchodzeniu się z żołnierzami w ka­
drach. Przy trzeciej kampanii cieszyńskiego puł­
ku pospolitego ruszenia Nr. 31 obrzuca felrfwenel 
żołnierzy na placu ćwiczeń takienii przezwiska­
mi jak. żebracy, łajdacy, wy nie jesteście godni, 
żeby was karabinem maszynowym wystrzelać 
jako psy. Możnaby wprawdzie podobne prze­
zwiska zaliczyć do ulubionych dowcipów ka- 

isarnianych, gdyby pomiędzy żołnierzami nie by­
li także delikatniejsi ludzie i osobistości, zajmu­
jące w towarzystwie poważniejsze stanowiska, 
którzy laki sposób wyrażania się z największem 
tylko wstrętem znosić są zmuszeni. x

Jak w Galicy i tak i na Śląsku nie zostały 
odszkodowania za świadczenia wojenne wszę­
dzie wypłacone. W cieszyńskim powiecie nie 
zapłacono JbO podwód które w sierpnia 1911 
r. wojskowości oddane zostały. Przez przeoczenie 
władzy politycznej nie zostały podwody na miej­
scu odstawienia, to jest w Cieszynie przejęte, 
tylko wysłane do Andrychowa w Galicji. gdzie 
bez komisyi złożonej z rzeczoznawców jakiś po­
rucznik, nie mający wyobrażenie o wartości 
koni i wozów, oszacował je i przejął. Władze 
wojskowe czepiają się obecnie błędu formalnego 
i nie chcą za te środki transportowe wypłacić 
odszkodowania. Nie można zrozumieć, że właści­
cielom podwód każą już przeszło trzy lata cze- j 
kać za zapłatę. Ponieważ owe podwody przed­
stawiają wartość 700000 K, więc chłopi stracili w 
trzech latach 10MI00 K w odsetkach licząc 5 
proc, od kapitału. Upraszam Jego Ekscdencyę a 
zwrócenie bacznej uwagi na tę. sprawę i o ry­
chłe, pomyślne jej załatwienie.

Jego Ekscelencja zaprzeczył też wszelkiemu 
jednostronnemu traktawaniu spra-rç narodowych 
■w armii. Mimo to "wypadki takie, wywoływane 
z całą świadomością odnośnych czynników z 
dodatkiem złośliwości zdarzały się tam, gdzie 
przecież inteligentne i politycznie wyrobione oso­
bistości urzędują, jak w wojennej kwaterze pra-- 
■sowej. Niestety i tam uprawiają jednostronną 
narodową politykę. Polskie artykuły do dzien­
ników galicyjskich przyjmowano bez trudności 
do zatwierdzenia, natomiast polskię artykuły dla 
pism polsk. na Śląsku nie znalazły łaski w oczach 
tych panów, którzy domagali się dołączenia do­
kładnego i wiernego tłumaczenia. Rozumie się, 
że żaden z redaktorów tego, wyjątkowego za­
rządzenia dla pism śląskich z zasadnic/vch po- 

nia owych artykułów
nie powinna czynić różnicy między 

wodów użnać nie chciał i zrzekł się umieszcza- 
prasą polską w üàlicyi a na Śląsku, bo tli i tam 
mieszkają Polacy, którzy powinni być jedna­
kowo traktowani. Widocznie wojenna kwatera 
prasowa przyswoiła sobie pewne miejscowe po­
glądy polityczne, nieprzychylne dla Polaków 
śląskich i według nich urzędowała. Armia nie 
powinna uprawiać polityki, która może tylko 
osłabić jej spoistość. Niechże Jego Ekscelencya 
przypomni tym panom, że nie powinni się mie-: 
szać do spraw politycznych i narodowych.

Subskrybujcie VII. 
pożuczkę wojenną!!

Z Cieszyna i okolicy.
Recolkdio sacerdoialis odbędzie się w śro­

dę, dnia 7. listopada o godzinie 2’,t> popołudniu 
w kościele OO. Jezuitów w Cieszynie.

Uroczysta Nowenna do św Stanisława 
Kostki w kościele OO. jezuitów przy Alei roz- 
pocznie się O. listopada w piątek o god< o. 
wieczorem, na którą zaprasza się wszystkich 
wiernych, a zwłaszcza młodzież naszą, by ucz­
ciła tern nabożeństwem swego Patrona. Kazania 
codziennie głosić będzie znany kaznodzieja ks. 
Piotr Gołąbek T. |.

Zgromadzenie sprawozdawcze w Ligocie 
które miało się odbyć dnia 28. z. m. nie przyszło 
do skutku, poniewa. pociąg którym ks. poseł 
Londzin na zgromadzenie jechał, spóźnił się o 
3 godziny. Zgromadzenie to odbędzie się póź­
niej.

Pozdrowienie z pola. Antoni Smolik, poczta 
etapowa 258 przesyła imieniem własnem i swo­
ich kolegów' z frontu wschodniego pozdrowienia 
dla Redakcyi ,.Gwiazdki (jesz." i jej czytelni-« 
ków i dodajc: Oby „Gwiazdka" mogła nam w 
krótkim czasie zwiastować tak długo upragnio- 
nj' pokój!

Zaopatrzenie się w ziemniaki na cały rok 
na podstawie kart, wydanych z gminnych urzę­
dów gospodarczych jest dozwolone tylko do 
7. listopada, ('o do późniejszego zaopatrzenia 
zostaną wydane stosowne przepisy

Odpowiedź rządu na żądania górników. D. 
17. z. m. przyjęta została przez prezydenta mi­
nistrów, ministrów robót publicznych, spraw 
w'ewnetiziiych, handlu i zastępcę urzędu żyw­
nościowego deputacya górników grupy II, za- 

„głębia ostraw sko-kai wdnskiego V obecności po­
słów Reger, i. Cmgra[ i Prokesza. Deputacya wy­
raziwszy swoje żądania, otrzymała następujące 
przyrzeczenia: Górnicy wszyscy pliczani będą 
do najciężej pracujących i przyznany im będzie 
dodatek żywności. Dawka cukru nie będzie dla 
nich zmniejszona. Rząd będzie im dostarczał w 
miarę możności ubrania i buty. 7a węgiel do­
starczony do Węgier mają otrzymać górnicy 
miesięcznie 100 wagonów maki, 15 wagonów 
oliwy kukuriidzianej i tyleż tłuszczu wieprzo­
wego. Każdy górnik otrzyma już od 1. listo­
pada hr. o 2 kg. mąki więcej, niż reszta lud­
ności. Star y prowižyonisci otrzymają odpowie­
dnie dodatki do prowizyi. Górnicy i rzemieślni­
cy, którzy przed wojną pracowali na kopalniach, 
zostaną służby wojskowej uwolnieni, /'gro-1 
madzenia górnicze odbywać się mogą bez prze­
szkody z wyłączeniem jednak rozpraw politycz­
nych. Posłowie Reger, Cingr, Prokesz wystąpili 
ostro przeciwko nadużyciom cenzury i władz 
policyjnych w Mor. Ostrawie. O ile ustaną prze­
śladowania górników' i przywrócona będzie im 
wolność, o ile otrzymają żywność i odzienie, 
oświadczyli posłowie i delegacy, to będzie 
można zachować w rewirze spokój i zabezpie­
czyć produkcyę węgla.

Powszechna zbiórka bielizny. Powszechna 
zbiórka bielizny nie kończy się z dniem zbiórki. 
Tak jak przedtem przyjmuje się i nadal dary 
w wyrobach tkackich wszelkiego rodzaju-., Do 
wszystkich kół ludności idzie usilna prośba o 
poparcie tego dzieła powszechnej użyteczności 
przez składanie ofiar- czy tu do rąk lokalnych 
miejsc zbiorowych czy też wprosi do Urzędu 
pieczy' wojennej we Wiedniu. Pr ze s y 1 k i po­
cztowe do 20 kg. nadawane do Urzędu pie­
czy wojennej we Wiedniu IX, Währingerstrasse 
32 są wolne od zapłaty, jeżeli na pakie-. 
cie i adresie przesyłkowym umieszczono uwa­
gę ,,Dar ze starych materyałów!" Przesyłki 
kolejowe naieży przesyłać nieopłacone do Urzę­
du pieczy iwojępncj w Gutramsdryt — Kaiserau 
stacya kolei W A. z podaniem zawartości i 

z oznaczeniem „Dar ze starych mater, alow dla 
Urzędu pieczy wojennej."

Masło zamiast nafty. )ak słychać, po na­
szych wsiach z braku nafty rozpowszechnia się 
coraz bardziej zwyczaj świccieiiia masłem. Wło­
ścianie przekopali się, że zamiast dać handla­
rzowi kilka koron za flaszkę nafty i do tego 
funt masła na przyczynek, to już lepiej świecić 
masłem. Masło przetopione, bez soli, daje w 
kaganku światło wprawdzie małe i żółtawe, ale 
wystarcza do posługi gospodarczej Masło zresztą 
ma także inne zastosowanie na wsi. W braku 
mazi i smarów smarują nie osie w ozów. W 
Krakowie wyrabiają z masła mydło.

Zajęcie piszczałek z organów. Na mocy- 
ogłoszonego rozporządzenia ministeryalnego, za­
jęte będą na cele wojenpe wszelkiego rodzaju 
cynowe piszczałki z organów. Do zgłaszania 
tego rodzaju piszczałek obowiązani są prze- 
dewszystkiem właściciele organów, które nie 
znajdują się w' kościołach, kaplicach, czy też w 
domach modlitwy, prawnie uznanych stowarzy­
szeń religijnych; właściciele tego rodfdju or­
ganów' mają najpóźniej do 15. listopada przesiać 
swój adres do ministerstw.a wojny (oddział 21 )‘ 
w wiechlin z podaniem miejsca, gdzie się zgło­
szone przez’ niego organy znajdują. - Nie na­
leży zgłaszać piszczałek takich organów, które 
posiaoają szczególną wartość jako dzieła sztuki.

Karty na mydło. Ka'da osoba ma pra­
wo do jednej karty na mydło, o ile ni<- po­
siada w domu conajmniej 1‘5 kg tego pro­
duktu lub proszku mydlanego. Prawo do całej1 
karty dodatkowej posiadają: lekarze, akuszerki, 
stróżow-ie chorych, położnice i "dzieci do 18 mi - 
sięcy. Pól karty dodatkow/ej przysługuje gór­
nikom, hutnikom, kow'alom. i kominarzom. Oso­
by, przebywające w szpitalach i innych zaKla- 
duch publicznych (humanitarnych) nie posiadają 
piaw'a do kart na mydło, gdyż zakłady ich 
•pobierają mydło wprost ic Związku wojenne­
go przemy słu olejowo-tłuszczow ego, który także 
zaspokaja potrzeby fryzverów.

Napad rabunkowy. Z poniedziałku .na wto­
rek, dnia 29. października wtargnęło do domu 
kupca Laufera w' Karwńnie-Solcy czterech zamas- 
kow'anxch mężczyzn, któr y w gotówce i to­
warach ziabow-ali około 5(>n0 koron. Lauferow'a 
nic mając męża w domu, była zupełnie bezbron­
ną i musi.iki pozwolić rabusiom wszystko to 
zebrać, co im się podobało. Z rabusi nie po-t 
darzy To się jes/e/e żadnego ująć.

Na Internat im. hł. Melchiora Grodxiec- 
kiego -złożyli: amiast < ieńca na trumnę śp. 
radcy Dąbrowskiego n l eopold Piesko i p. 
Marta Zubnwa < zcchowictch 20 K; zamiast 
światła na grób śp. Józefa Jungi p. Anna Jun- 
gova i p Karol Junga w' Górnym Żukowie 
po 10 K: p. 1 dward Miczek, nauczyciel w Or- 
łowej TO íý; zamiast tel ’ jamu z życzeniami z 
okazji ślubu jk l luberia, les irc/yka. kierowni­
ka szkoły w Milikowie p. Wiktor Stanek, dy- 
rekloi Banku ciesz, kredyt., 5 1\. Dziękułąc ser­
decznie za powyższe datki, uprasza uprzejmie o 
dalszą życzliwą pamięć o Internacie Wydział 
„Opieki".

Na Legionistów w Szczypiórnie złożył p. 
Szc epan Małysz w Masłowicach 30 l<-

Na fundusz Kościuszkowski na rzecz Litwy 
nadesłał p. Wincenty Sierakowski, nauczyciel w: 
Polskiej Ostrawie: zebiane na odczycie 25 K-

• 1 Karwiny. (Pogrzeb.) W czwartek, w. 
uroczystość Wszystkich Świętych odbył się tu po 
południu o godz. 2. pogrzeb ś. p. Siostry Ma­
ryi Salezyi przy niebywale tłumnym udziale. Sp. 
Siostra Marya Saležya była długoletnią Matką 
przełożoną Ubogich Sióstr S kojných przy sta­
rym kościele i kierowniczką szkoły dziewcząt 
tamże od samego otwarcia jej, t. j. od r. 1895. 
Zmarła w podeszłym wieku, bo liczyła około 
70 lat. N. o. w. p. !
©G 2)©C©Ć)©

Rozmaiłoś Ł
Miliony zarobione na dzwonąch. „Reichs­

post" donosi, że Zyd, Maafrcd Weiss, który, 
ma fabrykę amunicyi w Esepel koło Budapesztu, 
a do której to fabryki wędrują zarekwirowane 
dzwony z naszych kościołów, wykazał
czystego dochodu 11 i pół miliona koron. Zysk 
ten stanowi 33 proc, całeg o kapitału zakłado­
wego tej fabryki.



Str. 4.

Humor przy rekwizycji dzwonéw. W ubie 
gł m tygodniu odbywała się na Śląsku zacho­
dnim rekwizycya dzwonów. Od wsi do wsi cho-< 
dziły odd/ialv wojska! i zhbicraly dzwony. Oficer 
z żołnierzami przyszli także do Marcinowa. lam 
pizekonali się, że w kaplicy św. Jana już nie 
ma dla nich dzwonu, albowiem ktoś go po­
przedniej nocy skradł a do tego napisał na 
ścianie wieży: ,,Kupcie sobie, bo nio będzie 
aż dopiero po wojnie...

Gdzie tanie mięso? Wołowe pierwszorzędne 
1'0() franków = 1'33 koron; Cielęce pierwszo­
rzędne 2'40 franków = 1'92 koron; Wieprzowe 
185 franków = 1'18 koron za 1 kilogram. Ceny 
te notowano dnia 1. października 1917 na tar­
gach w — Paryżu. — Nasze hurapatryotyczne 
wszech niemieckie gazety wciąż bredzą; że skut­
kiem działalności niemieckich łodzi podwodnych 
w krajach nieprzyjacielskich zapanował straszny 
niedostatek żywności a z n-m w parze straszna 
lichwa i drożyzna....

Czy to prawda? Oczom wierzyć 'się nie 
włice, gdy się patrzy na cenę męskiej materyi 
sukiennej, w dodatku wojennej, wystawionej w 
eknie jednego ze sklepów w Krakowie przy ul. 
Floryańskiej. Cena wynosi löt) wyraźnie sio i 
sześćdziesiąt koron za metr. Według tej ceny 
sama materya na ubranie kosztowałaby 480 K, 
eałe zaś ubranie z robotą krawiecką wypadłoby 
na 780 kor.!

Historya 25 wagonów owoców. Jak „Ar­
beiter Zeitung“ donosi, przybyło w d. 30. sierp­
nia z Verciorowa (w Serbii) do Wiednia pod 
adresem 12 oddziału min. wojny (magazyn żyw­
nościowy) 15 wagonów owoców, przeznaczonych 
do wyżywienia żołnierzy. Po 60 godz. wysłano 
wspomniane wagony do fabryki przetworów o- 
wocowych w Iribuswinkel, skąd zawędrowały do 
Berna, nigdzie nie mogąc znaleźć przytułku. 
Wreszcie 11. września znalazły się z powrotem 
v Wiedniu, skąd je stanie zupełnie zgniłym, 
wysłano do obozów jeńców, jak „Arbeiter Zei­
tung" pisze, dla karmienia świń. Sam przewóz 
tych owoców kosztował 28.049. kor. W d. 
14. wrześnią przyszło ponownie z Verciorova 
pod tymże samym adresem 13 wagonów owo­
ców. W d. 17. września stały jeszcze na dwo-*  
rcu wiedeńskim, a z wagonów ciekła już zgniła 
„zupa".'.!
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Ranni, zabici, zajęci: -
Ranni: Lista strat ()04 : (O ile inaczej nie 

zanotowano, rozumieć należy p. p. 100) Kumi- 
nek Franciszek z Międzyrzecza, Kupka Józef ze 
Zarzecza, Kurowski Paweł z Milikowa, Langer 
Gustaw‘z Bielska, Lataj Paweł z Frýdku, Le­
gerski Jan urodź. 1870 z Koniakowa, Leger­
ski Jan urodź. 1882 z Koniakowa, Lennert Jan 
z G. Międzyrzecza, Ligocki Józef z Bystrzycy, 
Macura Jan z Wędryni, Mencnarowski Fran­
ciszek z. Iłownicy, Metza August z Fiydku, Mich­
na Karol ze Simoradza, Milata Karol z Nowej 
wsi, pow. Frýdek, Motyczka Marcin z Morawki, 
Mucha Józef z Rzcpiszcz, Musioł Franciszek z 
,W. Górek, Mzik Wojciech z Niem. Lutyni, Pa­
storek Karol z Morawki. Pastucha Józef z Ro- 
picy, Penkała Andrzej z G. Międzyrzecza, Pie­
trzyk Franciszek ze Zarzecza, Pilch Jan z Wi-( 
sły, Pittel Wiktor z Chybia, Puk Jan z Łąk, 
Kwaśnica Emanuel z Frýdku, Rzymanek An­
toni z Polskiej Lutyni, Sachmerda Paweł z Ja­
sienicy, Salomon Józef z Nicin. Lutyni, Szebesta 
Jan ze Siedliszcz, Sikora Jan z Brennej, Szkp- 
wron Karol z Niem. Lutyni, Śliwa Jan z Rai 
cimowa, Starzyk Józef ze Stonawy, Starostka 
Emil z Niem. Lutyni, Stuchlík Rudolf z Cie­
szyna, Szebesta Ludwik z Karwiny,. Szymań­
ski Franciszek ze Stonawy, Troczok Jan z Ustro-*  
nia, Wałach Jan p. strz. 37 z Bystrzycy, Waszek 
Franciszek z Jaworza, Wicherek Adolf z Piet- 

wałdu, Żurek Józef r Gutów. — Lista strat 
6.15. 'O ile inaczej nie zano.. /ano, rozumieć 
należy p. posp. ruszenia 31) Sapa Franciszek 
por. z Polskiej Ostrawy, Duda Leon p. p. 80 
z Frysztatu, Schneider Wiktor z Orłowej, Bar- 
teczek Józef z Dziećmorowic, Bartolec Jerzy z 
Wędryni, Bathelt Jan z Bielska, Benedikt Ru­
dolf z Michałkowie, Brózda Fi anciszek z Cie­
szyna, Brzezina Aleksander z Dobracic, Byrdziak 
Józef z Czańca, pow. Biała, Bukowczan Ka­
rol z Ustronia, Chlebek Andrzej za Smilowr, 
Cjemała Andrzej r. Rudzicy, Cybel Jan ze Si- 
bky. Donnai Józef z Frýdku, Dostal Franciszek 
z Bobrku, Drong Alojzy z Pastwisk (?), Fichter

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.
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Karol z Hielsn«, 1 ilapek I rauciszek / Biouowa. 
Filipek Jan ce Sibicy, Filipek Paweł z Końskiej,. 
Gorol Franciszek ze Zarzecza, Grzybek Hugon 
z Cieszyna, Flławiczka Paweł z Ba/anowic, Hli- 
śnikowski Karol z Lhot, Janny Paweł z Chybia, 
Juraszek Fineryk z Pośredniej Suchej, Jaro­
szek |ř.ntoni z Istebnej, Kaniok Ignacy urodź 
1873 i Kaniok Ignacy urodź 1875 z Morawki, 
Kolarczyk Józef z Bystrzvey, Kołder Artur z 
Ustronia, Konderla |an z Nydku, Kosowski Jó­
zef z Piersca, Kostka Franciszek z Nydku, Ko­
zel Jari z G. Lhot, Kozieł Jan z Wędryni, Koj 
żusznik Józef z Pośredniej Suchej, Krniaszck 
Rudolf z Dziećmorowic, Kubica Gustaw z Or- 
łowej,-Lazar Andrzej z Frysztatu, Leber Leon, 
z Bogumina, lenucit Jerzy z Mazańcowic, Lip­
ka Józef z. Oldrzychowic, Marszałek Paweł z 
Mostów, Mayer Fr. ze Skalicy, Mayer Rudolf 
z G. Domasłowic, Mencnarowski Franciszek z 
Landeka, Michałek Jan z Rychwałdu, Mitręga 
Paweł z Ustronia, Mohyla Dominik z Morawki, 
Orawa Engelbert z Gruszowa, Pelar Jan z. Go­
leszowa, Pietraszek Franciszek ze Zabłocia, pow. 
Bielsko, Pośpiech Franciszek z Rychwałdu, Prze- 
czek Karol z Kocobędza, Pudelek Józef z. Cze­
chowic, Rada Rudolf z Bartowic, Rozehnal Win-, 
centy z Frýdku, Rudolf Józef z Czańca, pow. 
Biała, Rusz Paweł z Wędryni, Rybka Jan z 
Trzycieża, Ryrnorz Andrzej z Hermanie.

Zabici i ojmarli: Lista strat 604: Paseka Jan 
p. p. 100 z Malcnowic (26. 31./5. 1917), Skan-1 
dera Wiktor 100 z Frýdku (26.—31./5. 1917), 
Słowiak Paweł 100 z Wisły (26. 3L/5. 1917), 
Tománek Paweł p. st^z. 31 z Mistrzowie (4./7. 
1916), Zientek Karol z Gnojnika (26. -31./5. 
1917.) Sprostowanie do listy strat 388: Zeidler 
Max p p. 14 z Ustronia (zmarł 10./4. 1915 w 
Nowo-Mikołajewsku) Lista strat 605- Binek 
Paweł (o ile inaczej nie zanotowano, rozumieć 
należy p. posp. rusz. 31) (18./5. 1917), Budny 
Józef ze Skrzeczenia (18./5. 1917), Heczko Jerzy 
z Pruchnej (15.p] 1917), Hliśnikowski Jan z 
Morawki (16./5. 1917), Flliśnikowski Antoni z 
Morawki (19./5. 1917), Kożdoń Józef z Trzyń- 
ca (17./5. 1917), Moll Jan z Kamienicy (15. 
5. 1917), Pawlasek Józef z Krasnej, pow. Frý­
dek (15./5. 1917), Pilch Jan z Bystrzycy (17. 
5. 1017), Pyszko Jerzy z Milikowa (18./5. 1917),

Zajęci: Lista strat 604: Waloschke Jerzy z 
Alekoandrowic (Rosya). — Lista strat 605: Fili 
Artur p. posp. rusz. 31 z Bielska (Tim, Rosya), 
Prochaska Edward p. posp. rusz 31 z. Cie­
szyna (Włochy).
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Kupię Chatupę
w dobrym stanie, z kawałkiem pola, w pobliżu Cieszyna. 
Mających zamiar sprzedać uprasza o łaskawe zgłoszenia 
pod następującym adresem: MACIEJ SZEWIECZEK, 

Łazy, Śląsk austr. kolonia Chobota, i. 14J,

Piękny, jednopiętrowy

*Dom^

CHAŁUPY
z 2 do 5 morgów poia, pół godziny od Cieszyna poszu­
kuje się do kupienia. Łaskawe zgłoszenia pod adresem; 
Paweł Pawlitek, Kalembice, nr. 18, poczta Cieszyn.

Już wyszły z druku
KALENDARZE
wydawnictwa Polskiej księgarni ,Stella*  

w Cieszynie na rok

Przyjaciel żołnierski . . . K 1'50 
Kalendarz rodzinny ... K 1’50 
Polski kalendarz powieściowy K 2‘30 
Kalendarz kieszonkowy . K —'30
Wszystkie kalendarze starnnie op racowane, 

bogato ilustrowane, treść obfita i doborowa. 
Do nabycia w Polskiej księgarni „STELLA“ 

w Cieszynie.
MHLUUM, aiB■■■■■«■■■■■■■■! *'!■■■>«  
„DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA“ 

wzdało aaptoMą praaa ka, prób, latta, GtflMH

Pieśń mszalną o pokój
wadłaf malodyl »Kto się w oplakf«.

W*  Caaa 1 af». 4 h.
ZaułówiaBia abiorowa adreaowaći »Dsfodslctwo M. 1 

■arkaadra« w Oiaaayala, Stary Tarf 4.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ni 
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Swiato opatciła prasę brouarka pa t.i

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA CAŁOBNA, 

kUrą wygłosił aa aaboiańttwl» taiobsan aa d««af 
i, ę. Bearyk« £i«aki«w<£n. 
ka, Radoll Toaiaaak, profwor, 

w kotdala Braci Miłoalardzla w Clawyale.
t*  «tr. 12, c«aa i efz, H k, a przesyłką poczŁ M K,
Cały asysty sysk przazaaczoay aa »lataraaf >Mi 

Hog. Malokiora GrodśiacMoga«,
ZaiaówUala sałaty adrasowaći »OpUka M. Mai- 
ckiora Grodziacklafo« w Ciarsyala (ko. Toaiaaakj.
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! ŚWIERZBY, !
i parchy,liszaje, strupy | 
1 są doleęliwościam, których leczenie wymaga naj- ï 

I większej ostrożności. Absolutnie spolegliwym

Î
 środkiem na to jest

„domowa maść paratol”. | 
Nie brudzi, bet zapachu, dlatego także za dnia Ť 

j do użycia. — Wielki słoik K 3-5<>, podwójny słoik J 
B K 6‘— „PARATOL“ prószek do posypywania f 
I chroni wrażliwą skórę Jedno pudełko K 2’50. — 3 
ř Obydwie rzeczy przesyła za popr/edniem nadešla- 3 

niem należytości za pobraniem 3
I Aptekarz M. KlEIN, Zakłady-Paratol, | 

Budapeszt, VII./46. Rózsa-utcza 21,
I i
lliniMIIIIIIIIIIIIIIIWIIIIIIIHIIIIlBmiltll.l INI im

z ogrodem i przedogrodem, 5 minut od dworca oddalony 
jest do sprzedania. Wiadomość: ulica Kameralna 

(Kammerstraße) 3 w Cieszynie.

M Eies
1 

w domu ,

____
Csskt pdcatows M

izji skl KieWowj 11 
ło.rarzyHAsie zarajcatrcwaac s siaograaiczos< por« 

»Dziedzictwa**  na Starym \ 
, x Ciliq w Dziedzicach

alzlsla yotyczak *a  Mpofak« 1 wakala *«  sMtar*  
kowaay procsat 1 prsyjat«|s 

wkładki na oszczędność
1 płaci idei

i Cieszynie
|ką
Cargu nr. 4 

’ —II

____
Czakl pocztowa M 

iądaaia.

^łBBF

— Drukiem Fr, Mach acz a » Cieszynie — Odpowiedzialny redaktor- J. Polak
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markotnie oglądały, aż im też tego futra tro­
chę przyczynię, bo uż nimogą przy tym kuście 
wydzierżeć, nima sie na czem paść, na polu 
zima i mokro, prawiem im skąd wziąść a nie 
ukraść ?

Jónek: My uż to tym lichwiętom wszycko 
zjodomy. Downi krowy jadły rzepe z polccim
i kończynę, teraz rzepę bierą dlo ludzi i chwo-
lą jaki to je szmaczne, z kończyny warzą piwo
płacą koronę za krygiel, ze słomy a bai z 
drzewa robią mąkę na chleb — a ty bożatka 
pokapią, bo skolo nie poradzą grj ść ani ziemie 
żuć.

|ura: Na mu weru, a cóż bee dlo koni? 
Mój szymel tak wyglądo jak fiakersko szkapa^ 
ziobraby mu policzył, ledwo próżny wóz u- 
smyczy

Jónek: Nic dziwnego. Siana mało, a na te 
iroszke se jeszcze ponikierzy ostrzą zęby, z owsa 
robią ryż, tuż boroki konie niedługo klepeta 
wyciągną. Myślołech że na świętego. Morcina 
zabijemy szrócioka bo uż w chałupie; ni ma 
kąska szperki, ale dyć to chude, nie stoi za 
to. ’

Jura: Z c-ego by mioł brać na sie? Pomyj 
nima, bo miski tak łyżkami wypucowane, talerze 
i górki wylizane że nima co myć,, a snoci bai

JRF*  Numer pojećner 10 bał.
e ma na skládáte w Steazyrte: Drukarnia „Dziedzictwa“, piać teatralny 8; ksiQ- • - ” ' Stefanii); Jakób Reichmanti, agencya dzienników w Cie-

iV Roguminic (dworzec); Otto Müller i Stanislaw Ra-

GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pismo iKJswiscond wiadomościom politycznym, nauco, przemysłowi i zabawie.

*,.« a pr«M*~  4 poeetową: 
fcwyrrwte ■ ■ • ■ 9 K — h 
Soční e . . . , 4 , »0 .
3CSe .... 2 n 35 , 
Bot preesyłfci pooatanref: 

RS*:  : • : ’M
Rocznik 70.

Numer pojedynce#1 10 haï
Numera pojedyncze ma na skládáte w Weszyn 
earaia .Stella6 przj ul. aie. Karola Franc. Jozefa ffil 
szvnie- Marek Griinfeld, trafika saska Kępa. — W —„-------  x. .y zowski. - W Bielska: Jerzy Santo, skład papieru.
WłzystMi Baty, ioracponrieici-, ciuopłras H pieniądz*  «pr«e» atj Härtst« kauKo Ä« 
BejhArył I Ainlaiatracyi »Gwíaa&| Ci^xyáaktej w ClaszyMA*,  tri, .c . »dow a ur. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i pii}tc r 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 26 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
razowęm umieszczeniu znacznie 

taniej.

Nr. 90«W [CIESZYNIE, piątek 9. listopada 1917.

Pokłosie „reformacyjne '.
Bieżący rok jest dla wyznawców nauki Lu- 

tfcr*  rokiem pamiątkowym. Dnia 31. października 
1917 upłynęło 400 lat od owej chwili, kiedy 
£4arcin Luther przybił 95 tez czyli zdań na 
Uramie kościoła zamkowego w Wittenberdzd, 
przez co zapoczątkował gwałtowny przewrót 
religijny, nazwany , rcformacyą". jubileusz ten 
obchodzili zwolennicy Luthra lub lepiej tzw. 
wyznania augsburskiego, ułożonego przez Me- 
fimchthona a przedłożonego sejmowi w Augs- 
burgu w r. 1530, bardzo uroczyście, chociaż 
wojna wszechświatowa przeszkodziła w urzą- 
ďkaui.i głośnych z zewnętrznym przepychem po­
łączonych obchodów jubileuszowych.

Rokroczenie dzień ten święcono w zborach 
protestanckich, podnoszono jego znać cnie dla 
protestantyzmu w przemowach, gazetach, pi­
semkach ulotnych i broszurach, nazywano go 
jutrzenką i fcarąniem „nowej czystej formy chrze­
ścijaństwa", ojîaucgo na „czystej ewangelii’

Myśmy się w te obęliody jako w spraw ę 
wewnętrzna - wyznaniową protestantyzmu nie 
wdawali, choć nieraz w artykułach o znaczeniu 
^reformacyi" wiele było tendencyjnych fałszów, 
dużo przekręcań historycznych i sporo nien 
uzasadnionych zarzutów, powtarzanych rokro­
cznie zawzięcie przez różnych pisarzy. Tego ro­
ku — rzecz zrozumiała . - protestanckie sfery 
Eragnąc przedstawić „reformacyę" w jak naj- 

orzystniejszem świetle, napełniły swój arsenał 
eatrutą bronią i rozpoczęły jakby ogień hura­
ganowy w prasie i latakach przeciw kościołowi 
katolickiemu. Wobec tego narn milczeć nie wol­
no; na zaczepki, zarzuty, fałsze historyczne, po­
dane przez „Now/ Czas" w nr. 43 (z d. 28. 
X 1917), i przez „Posła Ewangelickiego" nr. 
43. z;d. 27. X. 1917 chcemy krótko odpowiedzieć. 
Myśmy się dotychczas wstrzymywali od wszel­
kich zaczepek wyznaniowych, nie uprawiali po­
lemiki, lecz, obecnie, gdy te zaczepk co do tFe-t

Jura i Jónek.
Jura: Czytołeś gazety w tym tydniu?
Jónek Cóż sie tak pytosz, prowda żech 

czytól; dýé teraz je więcej czasu na czytani, 
już momy chwała Bogu poskludzane, jeszcze 
floche tego chruścio je na polu, to chcę jutro 
pokrążać i nakłaść se aspoń małe drzywko ka­
pusty

Jura. Fulosz o kapuście - - czyś nie czy- 
toł, co sie to w świeci? robn? Jak Tatianom 
marzli, chycili ich cosi dwiestatysięcy, zebrali 
im. cosi moc kanonów i munecyje . - .

Jónek: To wszycko dobrze wiem, lepi niż 
ty, ale ci talianie to wygwerowafłi . • ■ »Dobrze 
im to, telkownych naszych ludzi tam postrzy-« 
lali w tych górach, to mają za to odpłatę. Dyby 
już też jeny Pónboczck zesłali pokój, bo uż 
sie tó wszycko przeciwi. Zaś snoci niedługo 
będą chodzić konwisyjk* i * * 4 * i zbierać kan jaki cho­
wani.

Jura: O mnie a za mnie niech bierą; ale 
«iech nejprzód chodzą tani, kany je, po fol­
warkach i tych wielkich gron łach; tej kapki co 
Diorn, mi przeca nie we mą. O<o niedowno ech 
był w chlewie, tak sie na mi kwiatula i różana 

Sßi i flormy w wyzywający sposób obrażają na­
szą wiarę i w obelżywy sposób szkalują nasz 
Kościół, chcemy na nie krótko odpowiedzieć, 
bo nie możemy pozwolić, by naszą wiarę ka-. 
tolicką zohydzano i z błotem mieszano. —-, Na 
samym wstępie kilka zasadniczych uwag. Kościół 
katolicki, jako instytucya Boska, założona przez 
Jezusa Chrystusa, nie potrzebował nigdy i nie 
potrzebuje co do swej nauki wiary i moralności 
jakoiez urządzenia hierarchicznego jakiejś „na­
prawy" czy „reformy" ze struny ludzi.

„Reformacyi" trzeba pierwiastkowi ludzkie­
mu tego Kościoła, t. j. ludziom, członkom tego 
Kościoła <awsze, wszędzie, i to jednostkom i 
ogółowi, szczególnie wtenczas, gdy się ich życie 
nie zgadza z niezmiennemi zasadami wiary i 
z przykazaniami, których stróżem b/ł i jest Ko­
ściół. „Żyć z wiary" (Żyd 10, 38.) według za-j 
sad Chrystusa w życiu prywatnem i (publicznem, 
stosować się do przykazań Bożych w wewnę- 
trznem i zewrętrznem żvciu, oto zadanie praw­
dziwego ciirzcścianina.

Były w ciągu 20 wiekowego istnienia, i dzia-í 
łalnośc: kościoła Chrystusowego czasy i epoki, 
k’edy jednostki nawet biskup1 i kapłani - 
i szerokie koła członków Kośćioła oddaliły się 
od tego ideału, jaki Zbawiciel swa m wyznawcom 
nakreślił; wówczas to słabość i przewrotność 
ludzką przyćmiła pierwiastek Boży w Ko­
ściele; ale Kościół cieszący się zapowie­
dzianą uroczyście pomocą swego Za łp- 
życiela, (Mat. 28, 20.) nie jednokrotnie się 
odradzał sam z zewnątrz; po okresach upadku 
życia religijno-moralnego następowały epoki roz­
woju, pogłębienia życia z wiary. Pierwiastek 
nadnaturalny, prawda objawiona i łaska świę­
ciły tryumfy.

Ludzi naprawiać, życie ich reformować, do­
stosowywać ciągle wśrółd nowych warunków 
życia, nowych prądów i zapatrywań do od­
wiecznych i niezmiennych norm wiary morał-, 
ności Í przykazań Bożych — oto zadanie wy­
tyczone przez Chrystusa Kościołowi.

Gwałtownego przewrotu religijnego, który 

bierze początek od Luthra, nigdy „reformą" t.
j. naprawą nazwać nie można, lecz rewolucyą, 
spaczeniem, deformacyą — jak to wyraźnie za­
znacza protestancki pastor Hansen w „Schleswig 
Hollstein'sches Kirchen-und Schulblatt" (Nr. 24, 
25. 1917 r.)

Cóż piszą cytowane wyżej gazety z okazyi 
jubileuszu „reformacyi"? Oprócz spraw czysto 
protestanckich znajdujemy tam cały stek wy­
cieczek na Kościół katolicki. Na kilka tylko za-< 
czepek,fałszów historycznych, zaprawionych nie­
nawiścią jawną lub ukrytą, chcenMj w krótkości 
odpowiedzieć.

1. ) Co do osoby Luthra. „Nowy Czas” na­
zywa go „religijnym geniuszem, posiadającym 
coś z tej siły tajemniczej, którą podziwiamy, 
u proroków i apostołów." Luther był ge­
niuszem, lecz nie religijnym, posiadał siłę ta­
jemniczą, lecz nie proroków i apostołów. Jego 
pisma, kazania, szczególnie zaś jego przemowy, 
przy ucztac hw kole przyjaciół („Tischreden"), 
w którvch roi s,ę 'd , obelg, zwrot.nrz 
niemoralnych, zasad urągających „czystej ewan­
gelii" — (o nie pisma proroka lub apostoła.

jazcw.sk

2. ) Co do osoby Tetzlą. „Poseł Lwangelicki" 
(str. 2 w artykule p. t. „Początek") piszc: ,.le- 
tzel już od więcej niż dziesięciu lat uprawiał 
sprzedaż odpustów, znał s!ę więc <ak dobrze 
na tern, iż mu v tej mierze nikt nie mógł 
dorównać. Nie brano wcale na uwagę, co wie­
dziano, i co mówiono o jego bezbożnem ży-» 
ciu". O Tetzlu i jego życiu szerzono wśród 
współczesnych potwarze i oszczerstwa. Bo po­
ważnym badaczom nawet protestanckim nic. nie 
wiadomo o „bezbożnem życiu TetzW'. ak pi- 
sze np. profesor teologii protestanckiej T. Brie- 
ger (w „Theologische Literaturzeitung" r. 1900 
str. 84): Już by był czas, by ta baśń (o złem 
życiu Tetzla) z pośród nas znikła". A inny proi 
uniwersytetu, protestant, A. Berger mówi w 
„Historische Vierteljalirschrift für Geschichte" 
(rocznik V. r. 1902, str. 256): „Osławiona aneg­
dota o gorszącem życiu Tetzla jest ostatecznie 
ubita; nikt już jej nie będzie mógł odświeżać " 
Również superintendent drezdeński Fr(. Dibe-

ty jałowe pomyje mają zbierać do takich wiel­
kich beczek, będą z tego masnote wyciągać i 
sprzedować jako masło. Tuż jak wszycko ludzie 
spapają, to bydło musi ginvć. '

Jónek: Jo już pore razy prawij moi sta­
rej: kany sie to wszystko choyani podziewo?. 
dyć się przeca jako tako urodziło na polu*  
dyby nie ty przemierzłe centrale, toby jeszcze 
było lepszy, ale tak, to ten noród wyginie. 
Byłech tentam tydzień w Górni Suchej.

Jura: Ną kajż cie też tam świńsko noga 
zaniosła . . .

Jónek. Dyby jeny była świńsko noga, 
szakbyś sie oblizowoł. Idę już na ścmiewkir, 
naroz jacysi dwo ludzie przedeniną hóp do 
przykopy. Myślołech se że to zbóje, dyć teraz 
tych raubierzy wszędy pełno, użech se krzywak 
chycił porządnie do goiści i idę. Ale nic sie 
nie ruszało; tużech przystanył, posłuchom, i tam 
śe cosi szeptali; ten jeden prawi: schowołeś 
ty piniądze od tej zbiórki na czerwiony krzyż 
czy ha ty wdowy, czy na co to tam było ? A ten 
drugi psy kol na niego: cicho beesz, psiokrew 
jedna, ebeesz by my sie obó dostali do dziury? 
mom tego pore dziesiątek, ech tego nazbieroł 
od rechtorek. <3 tein nie śmie żoden wiedzieć^

jazcw.sk


Str. 2. Nr. 00.

pańA 

bony skař- 

S.listopada 
o godz. 12 

samych iii*  
pożyczkacl

sierpniu i 926.
Roszczenie z bonów skarbowych gaśnie 

przez przedawnienie, o ile chodzi o od*  dki w 
ô latach, o ile chodzi o kapitał w 30 latach od terminu zapadłości.

Obrót w SVo % bonach skarbowych nie 
podlega podatkowi od obrotów papierdmi war­tościowymi.

(.cna subskrypcyjna wynosi: za wolną od 
podatku 5i/L>‘7»> amortyzacyjną pożyczkę pańA 
stwową 92 50%, za wolne od podatku 5i/g% 
w dniu 1. sierpnia 1926 spłacalne bowe 94'50%.

Subskrypcja rozpoczęła się 
1917 a kończy się 3. grudnia 1917 
w południe.

Subskrybować można w tych 
stytucyach, jak przy poprzednich wojennych.

Siódma pożyczka wojenna.
Wolna od podatku 5«/3% umarzalna VII. 

pożyczka państwowa jest podzielona na serye 
p 5,000 000 koron i będzie wydana w odčin­
íš '?° 50' W0' 20U- 1,)C,()-’ 20m- 10000 i 
- 0000 korom Obligacye są datowane na dzień 
1. listopada 1917 i noszą faksymiiowaue pod­
pisy c. k. ministra skarbu i są kon(rasygnowane 
przez prezydenta 1 j< dnego członka parlamen­
tarnej komisyi kontrolnej długów państwowych.

Tekst jest niemiecki zasadnicza treść tekstu jest załączona w językach krajowych.
Obligacye dłużne opiewają na posiadacza:: 

oprocentowanie roczne wynosi 5J/2%. Procent 
będzie wypłacany od odcinków po 100 200 
1000, 2000, 1000Ô i 20000 koron w ratach póh 
rocznych każdego 1-go lutego i 1. sierpnia z

kaj sie to podziało.
J lira:' Już te jednak musicli być raubierze, co byli na złodziejce.
lónek: A-lie sie nic zdo, bo sic potem 

domowah; tuż mi na fleku dosz połówkę, abo 
zaspoń l’oc/esłujesó ho tak to z tego nic żebyś ty wszycko broł a mie nic nie odstąpił. 

Dy cech mioł prawi ten drugi z tern 
wielką ostudě, sie ten komitet po mie jednym 
ciągem tych piniędzy uwzimol, aż to wypłacę 
kasyrzowi. Alech jo sie wymowo!, naroz ech 
sie wytracił z izby i tuch je. Jesi mie nie chy-| 
cą stawiany sie prosto ku Pieczonkowi do pa­
larnie i bulknymy co mało wicia. Jak to bce 
.w postrzodku, to niech se tego tam potem chla-', dają.

Jura: 1 oć jakisi motowidła to przeca z tern muszą uwieść porządek.
Jónek:,Bych ich osmolił, kany mie nie nie poh, tam nie będę gasił ;joch dáli nie po? 

słu< hoł, jenych sie puścił ku Wrysztotu. Na 
ceście co kąsek ech potkoł wojoków', co wszycki 
woz zastawiali i przeglądali, czy tam nie wożą 
jakigo chowamo. A już snuci ludziom moc ode- I 
prali. Ale wiesz ty co, na to zwycięstwi nad 
tahanami se muszemy cosi szrubnyć. Stowmy su? oto do Žbela aspoň na herbatę z sochorzyną. 
jo zapłacę, na tefa jeszcze stykp. Tuż pódź! •

lius (w Diesdner Journal z d. 20. 111. 1903) 
bierzeTelzła przed æmi oszczerstwami w obronę: 
,Z pośród wszystkich braków i usterek, jakie 
ret/lowi wrogowie zarzucali, nie można pod­
trzymać zarzutu, że prowadził żvcie niemoral­
ne "

Więc to zjadliwa potwarz, którą celem zohy- 
zenia osoby łetzla 15 lat po owem oświadcze­

niu protestanckich badaczy historyków „Po­
seł hw'angehcki" na nowo odgrzewa« i na „w ięk- 
szą cześć i chwalę reformacyi” bez skrupułów drukuje

lak samo jest fałszem historycznym twier­
dzenie, że „Tetzel uprawiał sprzedaż odpustów", 
lub że „w Zerbst, Juterbok i innych miejscowo-; 
ściach, oddalonych na kilka godzin od miasta 
(Wittenbergi) kramarzył odpustami". Ozem jest 
odpust według nauki objawionej i głoszonej 
przez Kościół katolicki, chyba autor artvkulu 
„Początek" wic. że odpust nie jest odpuszcze­
niem grzechów ani przeszłych a tern mniej przy­
szłych, ale darowaniem kar doczesnych przez 
grzechy zasłużonych. Że odpusty sprzedawano 
za pieniądze, to nieprawd. - po usprawiedliwie­
niu się, dokonaném przez przyjęcie skruszone 
Sakramentu Pokuty i ołtarza, po szczcrem na­
wróceniu i wewnętrznem odnowieniu duszy I 
składali wierni dobrowolne datki aa budowę ko­
ścioła sw. Piotra w Rzymie. Możliwe, że się przy 
tern zdarzały nadużycia, albo że prostaczkowie 

1 mylnie sobie składanie datków tłumaczyli; ale 
że protestanccy teologowie w' XX. wieku pi, 
szą i drukują takie rzeczy, uogólniają pojedyn­
cze możliwe wypadki nadużyć, to szczyt złej woli i nienawiści do katolicyzmu. Nieuzasadnio- I 
ny to zarzut, który czynią letzlowi, że sprze- I 
dawał odpusty nie wymagając skruchy; sam I 
letzel pisze w swem niemieckicm dziele’wyraź- I 
me: „Nikt nic może dostąpić odpustu, chyba I 
w prawdziwym żalu". Wrogowie Tetzla jesż.cze i 
za jego życia szerzyli w*  Niemczech fałszowane j 
listy odpustowa, by łetzla i «jego sprawę zdy-i i 
skrę Jytować, a na tych widocznie opiera się I 
autor powyższych potwârzy. I
Zresztą tym co podnoszą powyższy nieprawdzi- I 
wy zarzut przeciw letzlowi, możnaby i dzisiaj I 
zarzucić, iż jako pastorowie, czyli „słudzy słowa" I 
sprzedawaj? w kazaniach czystą ewangelię zbo- I 
roni, gdyż za te funkeye jakoteż za „konfirma- I 
cye", za , „odprawianie spowiedzi i wieczerzy I 
Pańskiej," za mowy pochwalne przy pogrze-' I 
bach swych zborowników pobierają od zboru I 
pensyę, czyli zapłatę i biorą pieniądze, jakie I 
im zborowhicy przy tych czynnościach składają „na ofiarę". I

3.) Fałsze co do biblii. lyle razy zbijano I 
kłamstwa historyczne, iż Kościół katolicki za­
braniał ludowi czytać Pismo święte, że przed I 
I uthrem nic było tłumaczenia łacińskiej biblii I 
na język ludowi zrozumiały, że „biblia do cza- I 
sow' wystąpienia Luthra były w języku łaciń- | 
skini przystępna jedynie uczonym".’ . I 

lyle chyba będą wiedzieli autorowic tych | 
zarzutów, powtarzanych kilkakrotnie w „Pośle 
Ewangelickim" (nr. 43, sir. 1, 4, 8) że przed ' 
wynalezieniem, sztuki drukarskiej około r. 1450 I !

. Czechach. Zapytanie podnosi, że c. k. sąd dy- 
I wizyjny obrony krajowej wytoczył przeciw 30 4 

górą robotnikom fabrykiRinghofera w Smichowit
I o zbrodme buntu i naruszenia subm-dynacyi 
popełnioną przez to, że oskarżeni wraz z innymi 
robotnikami wstrzymali pracę. Interpelanci za­
pytują ministra, czy jest skłonnem zarządzić, aby. 
zaniesiono odwalenie ważnościwyroku w celu 
przestrzegania ustawy, i by zarządzenie, we-*  dług którego robotnicy mają być zaprzysięgani 
1 ,ak,(nvani Ja1<o żołnierze, zostało zniesione nterpelaeyi tej przyznano nagłość.
lir. Winter uzasadniając swoją inierpelacye o- 
swiadczył, iż zarządzenie to jest przeciwne' u- 
stawie, jest błędem politycznym, a ze stano­
wiska społeczno-politycznego zbrodnią.

Mm. obr. ki aj. Czapp stwierdza, że jest 
sprzccznein z . ipatrywaniem kon tvtucyjňcm 
zabierać głos w kwestyach prawnych zanim je- 
szcz.e sąd wydał wyrok; prosi więc Izbę, o przy-j 
ch lenie Slę do jego stanowiska, oświadczając, 
ze w siwor/cniu oddziałów robotniczych po-, 
s1 omego ruszenia nii można się dopatrzeć ża- 
dnego zaiządzenia karnego.

fos. Seitz wskazuje na to, że idzie tu 
o masy robotnicze Austryi bez różnicy naro­
dowości. Mówca ; w raca się przeciw temu, by 
z cywilnych robotników robiono żołnierzy. \)ć zy- 
wa rząd, aby ochraniał robotników przed wy­zyskiem. 7

Poprawa stosunków w górnictwie.
Po przemówić pos. dr. Hübszmanna Izba 

przeszła do sprawozdania komisyi społec/no- 
pohtytzncj .0 przedłożeniu rządoweni, dotyczącą» 
zezwalania na wyjątki od przepisów o spoczy tiku
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I rozpowszechnianie książek bardzo było utru- | dołu, procent odcinków po 50 koron w ratacK
• Í niom Syło hzcba mozolnie książki odpisywać. I całorocznych dnia 1-go lutego każdego roku

I na to byłę tizeba dużo czasut i pieniędzy. Więc I z dołu. Obligacye dłużne są zaopatrzone w .21 
Jńie m°gł S^ble ,zak P’V íak iak kuponów; z tych pierwszy jest płatny 1 sierpnia

I obe me za kilka groszy lub koron książeczką I 1918; odcinki po 50 koron są płatne dnia 1.
I tern mniej całego Pisma sw., bo książeczTta pisa- I lutego 1919.
i na kosztowała grubą sumę pieniędzy. Ale istniały I Procenta od 1. listopada 1917 do 31. stycz- 
I tłumaczenia I isrna swy i przed „r. formacyą" i | nia 1918 będą uiszczone w' diodze obliczania. 
I przed I uthrem 1 na języki narodowe, 11. p. I Pożyczka spłaconą będz.e po nominalnej 
I na • P. “ * uiennecki; poszczególne części, I wartości i będzie umarzainą w latach 1923 do I z objaśnieniami przeznaczone n.i niedziele i'świę-; I 1957 drogą wylosowali z kombinaeyą annuite- 
I ta w r?ku były w języku ludowym napisane (t. I tów obejmujących w' przybliżeniu w równej czę- 
I 'T. ”.|Jlenarj;1.“)'. ,w, poszczególnych kościołach ści spłatę kapitału i procentów. Wylosowania 
I odczytywane 1 oojaśnianc. Natychmiast po wy- I będą przeprowadzone seryami po (5 000.U00 ko- 
I nalezienm sztuki drukaiskiej zabrano się do dru- I ron) w lutym każdego roku, pierwsze losou mie 
kowania dawno przetłumaczonej na język ludo- w lutym 1’923; w-ypłata nastąpi każdorazowo I.

I f?.1 1 ■ , I sierpnia po wylosowaniu.
I • i' przechowały się do naszych czasów w I Wolne od podatku ö’/ho/o bony skarbowe 
I J' zyku polskim rękopisy, z XIV. wieku; i •psałterza I opiewają na jiosiadacza i są w odcinkach no tloryanskiego biblii 7 r. 1455 królowej Zofii, 1000, 5000, 10.00U, i 50.600 koron Wstawione. 
7Äniniai J3?*  ,eg° tłl,,natz$nii.1 biblii w Lesznie Procenta wypłaca się w półrocznych ra-

I ć• • 1J° wynalezieniu sztuki drukar- I łach dni« 1. lutego i 1. sierpnia każdego roku
I skiej druk różnych części Pisma św7, a w r. 1561 I z dołu. Kapitał bonów zostanie splacon«V I.
I całej prawie biblii (Biblia l .eopolilae) w Kra- I sierpni i 1926.
I ko'Y'.e' P^n>ej 3 tłumaczenia ks. Jakóba Wuja I Roszczenie z bonów skarbowych 
I ka I J. W języku niemieckim mamy przed bi-i 1 --- “ ' ’ ......
I bljźl Luthra 14 tłumaczeń w języku górno-nie- 
I mieckim a 4 w dólno-nieinieckini, oprócz 34 
I druków psai'tçrza i innych ksiąg. Pisma św. 
I L:kże. obj lśnienia („postyle") b\ ły przed Lu- 
I threm rozpowszechnione, między iiinemi posty- 
I la Mikołaja Lyr-, z którego to tłumacz nia 1 u.her 
I przy swym pizekładzie dużo korzystał i nim 
I sic kierował.
I Ale lud miał sposobność poznania treści 
I Pisma św. z kazan i nauk w kościołach, z 
I modlitw i pieśni przy nabożeństwach liturgicz- 
I nych.

lemu już chyba Kościół katolicki nie wi- 
I nien, że sztuka drukarska powstała tak późno 
bo dopiero kolo r. 1450, wskutek czego nie­
można było przed r. 1450 puszczać między lud 
Pisma sw. czyli Biblii, aie musiano się ogra­
niczyć do ustnego odczytywania w kościołach i 

I szkołach. A zresztą same'posiadanie lub czyta­
nie biblii jeszcze nie jest do zbawienia koniecznie | PpSFíP öias-’i -i 
potrzebne. Wszak Chrystus Pan nie kazał apo- F tyŁfJEOÿ*
stołom i ich następcom rozszerzać biblię I _ . , „
ksiąg Nowego 'Testamentu przy śmierci Chry- | Z 1 -v Posłó«’*stusa jeszcze nie było ani jednej ale nau- I Sprawa militaryzowania robotników 
czac zywem słowem, podawaę ustami, ustnie Prezydent n «•oooinjKow.głosie, jego naukę i tak trądycyą czyli ústném nnsiedzemť 1 Y ť Gi'°SS Z?gah wtorkow,i podaniem szerzyć Kościół lego na ziemi mie I P.°Ł,eparlamentu odczytaniem wiadoinoś- dzy wszystkimi Narody W stSoKnSc chrJe- bar ^aldstaitena o dalszych
ścijańskiej, w tej epoce boliak°sE Kość 1 foncie włoskim. Następnie do-
kiedy to straszne prześladowania trwające'przez deKtř na 1,'lislo7w.zaw,adaf,ia « 
i wieki ehciały zniszczyć Kościół wierni nie I i,™, .„a6 ■3 y* Łna Rrudn,a PJ‘osi o prze-rozczytywali się w biblii, bo jej mé mich ndv> I P^°'x'adzc”!e wyooiow do delegacji, postawi'je 

i wówczas bvło trzeba mozolnie przepisywać I çipriP°r/Qt kU dzienntrü Jedlæg° z najbliższych’po- 
ale słuchali słów apostołów któr m íeSe '■ P°C/;C,n posio^,è .dr‘ ■ tów
Chrystus porm ył ogłas> mie'ewangelii słuch a- KÎi do nd*>'sfa  obrony
rowie ti.m polecenie, rozkaz 1 połnoinocnlctwo 
nauczania, wicinveh. A (o czas rozkwitu życia 
chrześcijańskiego bez czytania biblii, ale na pod­
stawie’nauk zawartych w. objawieniu, w Piśmie 
św. 1 ustnem podaniu, których słuchali, i któ-i remi się kierowali w życiu.

Jużby z tymi zarzutami, z tjmi zjadliwymi 
oszczerstwami odnośnie do biblii’ mogii aposto­
łowie „ewangelicyżniu" dać spokój, bo to, co 
piszą, to powtarzanie fałszów historycznych 
obliczone na głupotę naiwnych lub fanatyzm zacietrzewionych.

(C. d. n )
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nad ujściem Yzerv. W noty spoczywał tam 
i na terenie bojowym między lasem Houihoulst 
i kanałem Comines Ypern silny ogień. Wielo­
krotnie nacierały angielskie oddziały wywiadow­
cze. Zostały one wszędzie odparte.Na liniach innych armii była czynność po- 
tvezkowa wskutek mgły na ogół nieznaczna. '

Berlin, 6. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: I ront armii królewicza Ruprechla. We 
Tl indr\ i po całodziennym żywyrn ogniw, roz­
poczęła się wczoraj wieczorem silna walka ar­
tyleryjska, która między północną częścią ko­
tliny Izen i kanałem od Comines po Ypern 
utrzymywała s.ę niezmnicjszenie w czasie nocy, 
a*  dzisiaj rano spotęgowała się^ od lasu 1 lont-1 houlst aż do żar.dworde do ognia huraganowego 
przeciw naszej slr-.-fi. bojowej. Silna angielska 
piechota zaatakowała potem z obu Stron Pa- 
sciiendacle i nad gościńcem Menin—Ypern.

Na linii inny cli armii, szczególnie kolo St. 
Quentin, wzdiaż’Ailette, po obu brzegach Mozy 
i w Sungtau, wzrosła wierzorem czynnośęć 
ogniowa do znacznej siły. Potężne wywiady prze­
ciwnika rozbiły się wśród obfitych strat na kil-, 
ku miejscach.

Pierwszy gen.-kwatenn. ; L u d e n d o r f f.

Wojna ngiBlsko-niemtecka.
Potyczka morska w Kattcgacie. 

Zatopienie niemieckiego krążownika.
BeYI in. (B. Wolffa). May niemiecki krą­

żownik pomocniczy pod komendą kapilarni re 
zerwy I auterbaeba został 2. b. m. zatopiony w Kattcgacie, po driehiej obronie, przez prze­
moc (> nieprzyjacielskich krążowników! i 9 wiel­
kich torpedowców.Angielskie sprawozdanie donosi o zniszcze­
niu 10 statków patrolowych, co jednak nie jest 
zgoclne z faktami. Oprócz wymienionego krą­
żownika nic brak żadnych niemieckich statków 
wojennych.

Wzmożona czynność^ bojo« a
Berlin, 4 listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Silna od kiiku dni walka działowa mię­
dzy Wardaigm a ii zorem Dojran trwała t.k ■ 
wczoraj dale|. DotycSezas nastąpiły l\iko cz< - 
ciowe natarcia Anglików, które przez bułgarskie 
wojska strażnicze zostały odparte.

BerEn, >. listopada. Naczelna kwatera u 
nosi: Po całodzienny ni także wczoraj trwającym 
silitem przygotow aniu ■ gtiiowem międz; V; ai­
daient i jiz.iorcm JJoiran zaatakowały angiel­
skie bataliony na południe od Stojakowa. Ich 
szturm zfamał się wśród obfitych strat i bez 
skutku przed pozycyaini bulgarskieini.

Berlin, 6. listopada. Naczelna kwatera Jo- 
posi: Położenie niezmienione.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendortf

Subskrybujcie VII 
pożyczkę wojenną!!

Z Cść.:-.êaEyna 8 okolicy»
Uroczysta Nowenna *do Sinu s' t\x 

Kostki w kościea OO. Jczuiiów przy Mci roz- 
pocznie się 9. listopada, w niąiek "o godz. 0 
wieczorem, na którą zaprasza się w .•■.zvHkich 
wiernych, a zwłaszcza mj >dzi nas- i. i m. - 
ciła tum nabożeństwem sw o patními. k iz.mia 
codziinnie głosić t ędzie zn my ka/nodzi t ks. Piotr, Gołąbek. T. J.

Imieniny cesarza. Po ra j)ier.łOz» obcho­
dziła monarchia w niedzielę, (ima ). b. ni. imie­
niny swego nowego władcy, cesarza Karola. 
Wszędzie odbyły się uroczyste nabożeństwa, w 
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których wzięły udział bardzo liczne zastępy lud­
ności. W kościele parafialny m w Cieszynie od­
prawił uroczystą Mszę św. w licznej asyście 
z Tc I łeunt ks. Gcnerahiy-Wikaryusz ks. Prałat 
Msgr. Jer z y Kolek, na którą przybyli repre­
zentanci władz, urzędów, wojskowości i wielka 
lic ba uczestników.

Cesarz a VII. pożyczka wojenna. Cesarz wy­
stosował do ministra skarbu bar. Wimmera na-i 
stępującą depeszę: Nasze bohaterskie armie 
wdarły się w sposaL, rokujący najpiękniejsze na­
dzieje, do kraju włoskiego. Oby cntiizyaty czny 
zapal, z jakim moi dzielni zdobywają nieprzy­
jacielskie pozycye, odbił się w ojczyźnie silnein 
echem w wielkim sukcesie siódmej pożyczki wo­
jennej niechaj jak tam, tak i tutaj, każdy speł­
ni sw'ój obowiązek Ja subskrybuję 12 milionów 
na Yll-mą austryadią pożyczkę wujena• ' Karol m. p.

Z okazy! zwycięstwa pod Gorycyą w - -d 
marszałek krajowy lir. Larisch Mo miicii 1’- 
gram do c surm < à irz o. Ipowi •dziel na In - 
gram przez uni ,ail® poi licznika s.
wit a, że z piaw dziwą radością p. jd do wia­
domość, treść telegramu. Dziękuję a ten do­
wód niezmiennego przywiązania marszałka i 
zawsze wiernej ludności Śląska.

Czytelnia katolicka w Cieszynie odbędzie 
zwyczajne roczne Walne zgromadzenie w nie­
dzielę d. 11. listopada o godz? 4. po południu 
w sal. „Dziedzictwa" na Starym Targu z na­
stępującym poiwądkiem obr>d: 1. , kldczUanie 
protokołu osi.dniego Walnego zgromadź ; u. 2. 
Sprawo I.ui.it i (wnioski Wydziału i komici re­
wizyjnej. Wybór noyyic cdoiików Wydziału 
i- Komis,i revu yjnej. 4. Wnioski i . zenia. 
tipi -s aiuy c/lonków' o jak uajl ezniejs, c przy­
byciu. - \\ yd ial.

W „Banku cieszyńskim kredytowym w Cie­
szyn ? /'a ono w ciągu ijii s‘j>-1 pa I ernika 
yy Ges ni na \y kładki - u . i 997 K 
°b ii, a " jjc'o j7»3()3 K Man wkładek
wynosi! /. komun pmdzi niGi 18)1 it>I K 27 h, 
a udziałów 74-ia? K 87 razem 1,885.970 K 
14 11. i ypoż' v. , nosił 1,702.935 
K 46 h.

Znale ' lichtarze. d >cnr z«a- 
zioilo W kl iiökiHi (. ‘i \ t i pili lyxs- 
kiciu) dwa dui/.i. tiC,- ^ś’ 'ńki kościelne) 
które zapewne zlud/iejc gd/i ukradli i w Je- 
sie ukryli lun porzm-iTi. W-'a ick l ’ . sic
zgłosić yy t r ędzię paralialnym w Puńuoy ie.

Alączka owsiana dla .dzieci. Brzemienne i 
kojące matki mogą otrzymać bez k :rty chbbowcj’ 
owsianą mączkę dla d ie-. i. Kai.- poboru na tę 
mąkę wydaje nm js'.i nr id >'p 1 , ra­
tusz, II. piętro, nr. 10. (.b lia, 1 kg 1 K ■ >i

Nadawanie pac ek polnwycli j t aslano- wione do poczt poioywär 7b, 87,, 37o, 4J8, 908, 612 i o24.
Cieszyn na rzecz Towar?.ys'.wa ochrony' i 

opieki tUiecka. Dni ofiarne pr>a n osi- \v- Cie­
szynie 3 Î22 K (10 h, nie wląc aj.jc w (ę kv; otę 
zbiorek po kościołach 'i zbiórek zakładów pol­skich.

Stacya dla poboru ubrań znajduje się \\ 
Ciesz, nic w domc cr edu mi‘jakiego II. p., 
obok komisy i clilcbowej. Ubrania wydaje się 
tylko a karłami poboru.

Towarzystwo oszczędności i zaliczek u Cie­
szynie wraz z 6. fiiij.tini za miesiąc ubiegły', 
paździirnik wykazuje w kapitale udziałowym 
wplalyi na K 4.179.21, wypłaty”- na K 1557'93. 
Stan kapitału udziałowego K 728993'88, wraz 
z funduszem rezervrow » ni, wynoszącym K 
425.9()()‘06 stano1.i mijąiek 1'owarzysty a w 
cyfrze K 1,1 54.S93.91. W yy kładkach na o^zc ęd- 
ność przypływ dal I< 436-116'A), zaś .odpływ 
wyniósł nii co yyaęccj, a mian.ov. icie K 489.511'35. 
Stan wkładek K 8,177.5-15'22. Splata w pożyć - 
kach przynios.’.i K >11,54 óu.’, wyplata poży­
czek wyniosła K . ' 928' : Stan pożyczek
K 5,20 .352’0-).

Na „Infernal b:«g Melchiora Grodzieckie- 
go“ złożyli: k^ lug-’ni'is- Br/uska, profesor 
g mu i,al ( ;r ow ■ j . pr ćdaży broszury’ 
„ł! ‘tínán siu« i i /..viní“ 1 I K; składka zebrań.; 
pr cz p Jana W .urób, w Marki wicach na 
selu p. k’mloifii Wałowego z ,p. Inielą Bř r óv ; 
id K; p. i r ii r- s/ek Mar.niok .y.n J.kj 1 K. 
59 h jako i idaiuk a broszurę „Hetman słowa 
czy ni";1 ks. piob. J. J. 50 K; p. Rnjhui w 
Strumieniu 5 K. Serdeczne. „Bóg zapi. ! 
O dalsze datki uprasza vxydzi.ii „Opieki".

Do kasy Katolickiej Rodziny Sierocej zapła­
cili wkładkę człon kowi e:(wspierający po 20 
K, zwyczajny po 2 K): Z Cieszyna wspi era- 
j ą c y : Skudrzyk Joanna z Pastwisk; zwyczaj­
ni: ks. Jan Sznurowacki, Jan Ew. Tomala, Sta­
nisław Zajączek, Henryk Tesarczyk, Poluczek 
Paweł z Krasnej, Ewa Ogrncka z Bobrku, Ma- 
rya Solowska z Boguszowie, Aniela Solowska 
z Boguszowie, Zuzanna Nowmk, Feliks Antony, 
Franciszek Cieślar, Zuzanna lomica z Krasnej, 
Joanna Pieczonka z Boguszowie, Joanna Fai- 
iin, Marca Pierzyna, Katarzyna Kubisz, l.orek 
Marva z Błogpcic, Pindur Józef z Boguszowie, 
Hodura Ewa, Duda Teresa, Marva Mater. An­
na Martinek, Jan 1 rancnz, Anna Śliwka z Kras­
nej, Helena Fołtyn z Krasnej, Helena Szuścik z 
Krasnej, Ew'a Zamarska z Krasnej: Z Grójca: 
«'spierający: Ks. Franciszek frombala. — 
Z Dziedzic: wspierający: Zolich Wilhelm: 
Mazurek Karol, kier, szkoły, Mazurkówna Euge­
nia, 'liano., Cyankicwiczowa Marva, żona naucz, 
zw'yczajjii: Puchalka Anna, Por/ycki An­
drzej, Wawerczvk Jan, Milik Józef, Paszek Zo- 
f:a, Zolich Zuzanna, Kozik Jakób, Wachtarczyk 
Franciszek, Brożek Marja, Solich Anna, i bo­
rnas Marya,, Budna .Marya, Budna Wiktorya, 
Budna Mana, I aszczok Jerzy, Jarczok Teresa, 
Puchalka Józef, Jurczyk Anna, Sajdok Anto­
ni, Schöfer Józef, Żurek Jan, Stryczek Józef, 
Żoczek Franciszek, Greń Marya, Grygierczyk 
Jan, Kopeć Zuzanna, Mizera .Marya, Feilhauef 
Maciej, Paszek Józef, Fuchs Marva, Szypuła An­
na, Polok Franciszek, Lubecka -1 lelena, Kapias 
Katarzyna, Piłocik Helena, Pustelnik Helena, 
Pietrzvk Ewa, Wilczek \mia, Kluka Helena, 
Gil 1 ilomena, Pietrzyk Marva, König Justvna, 
Stryczek Helena, Ko|i'ć Mana, zona palacza, 
Gruszka Zuzanna, Janik Katarzyna, Gazda 
Agnieszka, Duda Alana. Z Czechowic: 
w s p i e r a j ą cxy : Ks. Jan I larabasz ; z w y c > a j- 
ni: Ks. Karol Maultz, Wojciechowski Czesław, 
kier, szkolý, Wojciechowska Flelena, żona kier, 
szkoły, Palluch Stan., kier, szkoły, Bogus Jan, 
Biernot Zofia, Biernot Katarzyna, Alalcliarek Ala- 
rja, Sładek Teresa, Solarczyk Ajbina. żoe/ęk 
Jan, Żoczek Katarzyna, Bartoszek Franciszek, 
Lajc/ak Karol, Biernot Adarya, Maciejiia Józefa, 
Chiapkiewicz Teresa, Koza Agnieszka, Kajosz 
Ankid, Szpoczek Tekla, Szpoczik Zofia, Horn 
kisž Tekla, Fołta Fcciil, Beczała Jan, Beczała 
Katarzyna, Paszanda Mana. - Z Kamienicy: 
zw'vczajny: Ks. prob. Robert Klisz. - Z 
Goleszowa: z w y czałj n ' : Fazan Anna, Baża- 
nowice. — Z Kończyc VÝielídch: zwyczajni: 
Morawiec Marya, Kołder Ewa (Haźlach). — 
Z Orlowej: wspierający; Piotr Feliks, kie­
rownik gimn., Zofia Feliksowa, żona kier. gimn. 
zwyczajni: Motyka Franciszek, dyrektor fi­
lii T. O. i Z., Motykowa Ludmiła, żona dy­
rektora. - Z Pietwałdu. z w y c z a j n i : Ludwik 
Bizoń, górnik. — Z Puńcowa: zwyczajny: 
Alojzy a Dawid. — Z Rychwaldu: w spierają­
cy: Biłko Józef, kier. szl oĘ, Biłkowm Anna, - 
żona kier.; zwyczajny:. Rudolf Siwek, naucz. 
— Z Jabłonkowa: w s p i er a j ą cy ; Ks. Domi­
nik Ściskała. - Z Lesznej: «'spierający: To­
miczek Józef. — Dary: N. N., Cieszyn K 2‘- , 
N. N. Ciesz n, K 8'60, Helena Fołtyn, Krasna K 
5'—, Helena Szuścik, Krasna K 2'—, E«-a Za­
marska, Krasu.i K 1, Zuzanna Tomica, Krasna 
K S‘ , Ks. Karol Maultz, Czechowice K 8' , 
Urząd parafialny, Dziedzice K HS'11, składka 
na zgromadzeniu wyborców w Dziedzicach K 
123' ; Kopeć Zuzanna, Dziedzice K 3'—, Fa­
zan Anna, Bażanowice K 2'--, Ks. Franciszek, 
Trombala, Grodziec K 10' -, Urząd parafialny 
Jaworze K 23'06, skladka na weselu Bardoi'H 
Kubanek w Istebnej K 32' , Składka piątkowa 
«' Istebnej K 20'—, Morawiec Marya, Haźlach 
K 8' , Urząd parafialny, N. I utynia K 256'— , 
składka w _Czy telńi, Skoczów-K 22'60, Urząd 
parafialny Zarzeczu K 25'- , Fuirozyna Sznap­
ków a, wdowa po kier, szkoły, Cieszyn K 10'—, 
N. N. z Dziedzic K 1'

Z Widnawy. (Z k s. b. s e m i n a r y u ni d u - c h o w n ę g o.) W bieżącym roku szkolnym wstą­
piło do tutejszego ks. b. seminaryum chich. 2 
słuchaczy. Na drugim roczniku znajduje się 
również 2 słuchaczy, na trzecim 3 (Czesi), na 
c/w irtym 5 (3 .Niemcy, 1 Polak i 1 Czech), 
razem 12 na xw sz.y sikich czterech rocznikach, i 
tutaj jest widoczny wpływ wojny! 

/
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niedzielnym i fwypłalach zarobkowych w górnic­
twie na czas trwania nadzwyczajnych stosun­
ków, wywołanych praez stan wojenny.

Sprawozdawca pos. Reger wskazuje na ko­
nieczność ustalenie plac minimaleych w górnic­
twie.
W odpowiedzi minister robót publicznych 

lioman oświadcza, że zaprowadzenie płac mi­
nimalnych w obecnych stosunkach doprowadzić 
musi do poważnych następstw, wskazując na 
zmniejszanie się produkcyi przyznajc, że' niena­
leżyte odżywianie robotników jest pierwszym 
powodem spadku produkcyi. Po przeni iwie 
Marka i Pika posiedzenie przerwano. Następne 
odbędzie się w piątek. W między czasie mają pra­
cować komisye. Między interpelacjami wniesio­
nymi fwe wtorek w Izbie posłów znajduje się 
interpelacja ks. Londzina, Dra. Matakie- 
wicza, Potoi zka i tow. ví sprawie rekwizycyi 
dzwonów i organów kościelny cii, i iiiterpciacv a 
pos. Klemensiewicza w sprawi traktowaniu i •- 
zyka polskiego pizez władze wojskowe.
Cesarz Karol upatrzony na króla polskiego.

Dziennik „Neue I rcie Presse" donosi z 
Berlina: Rada koronna, która odbyła się w o-*  
statnich dniach w Berlinie pod przewodnictwem 

ces. Wilhelma, zajmowała się ostalecznem roz­
wiązaniem kwestii polskiej. Propozy'cya, 
by cesarz Austryi i król Węgier zasiadł na tronie 
królestwa polskiego , została przyjęta, tak iżby 
Królestwo Polskie z przyłączoną doń Ciancyą 
i Suwałszczyzną było zjednoczone unią pÄso- 
nalną (osobistą) z monarchią austro-węgkrską. 
Nadto miałaby otrzymać Polska prawo nieogra- 
nej żeglugi na Wiśle aż do morza. Litwa, i Kur- 
landya miałaby być przvłąi *oia  do Niemiec, a 
król pruski przyjąiby tytuł wieki ‘go księcia li­
tewskiego i księcia Kuri.mdvi.

Cesarz Wilhelm o wierze Łuthra w 
przeznaczenie Niemiec.

Na adres hołdowniczy naczelnej lady ko­
ścielnej ewangelickiej |Ss powiedział cesarz Wil­
helm następującym telegramem:

Wiara według Luthra jest śmiałą ufnością 
w łaskę Boga. Ja ufność w łaskę Boga u 1 it- 
thra zwycięska wiara, że Bóg upatrzył Niemców 
do wielkich jeszcze rzeczy, sprawdziły, się w 
ciągu czterech stuleci i przeprowadziły mnie i 
niezliczony eh inmch poprzez wszystkie wielkie 
losy tej wojny. Oby' uroczystość nasza przyczy­
niła się do tego, aby nasz naród wytrwał w 
tej wojnie ofiarnie, zgodnie i twardo, aż. przy- 
padnie nam w udziale stanowcze zwycięstwo.

Katolicy u steru władzy w 
Niemczech.

Stronnictwa parlamentarnej lewicy' witają 
nowego kanclerza Rzeszy hr. Hertlinga, jako 
wytrwariego polityka, a więc męża szczególnie 
potrzebnego państwu w obecnych stosunkach.

Prasa junkiersko-aneksy onisty czna mówi 
natomiast o. pogrzebaniu koiły Lucyi i tradycyi 
niemiecko-luterskic j, podkreślając w celach agi 
tacyjnveh, ze obecnie przez mianowanie jedne­
go katolika (hr licrtliuga) kanclerzem Rzeszy, 
a drugiego (posła Payera) jego zastępcą 
religijnie i politycznie nastąpiło przesunięcie 
punktu ciężkości ku południowym iNiemcoiiiF

.W każdym razie fakta t< są znamienni i 
charakteryzują zarówno zewnętrzne jak i we­
wnętrzne położenie Nieinic«, które weszły na 
drogę koniecznych zmian, wywołanych duchem 
czasu. Czy nie obudzi się po pewnym czasie i 
w stosownej chwili reakcja, czy w szczególności 
utrzyma się katolik na czele pańMwu, którego 
religią urzędową jest walka z katolicyzmem, to 
jest oczywiście kwestya przyszłości.

Dalsze cofanie się włoskiej armii.
Wojna iuslmcMska.

Bój wzdłuż Tagliamento yv?maga się.
Wiedeń, 4. listopada. I śzedowo donoszą: 

D/iałahioic bojowa nad lagliamento wzmaga 
się. Sytn ic. .i boji pozvtiki dziś dopiero na­
brać wyobrażenia d leni, co podczas dwuna­
stej bitwy nad Soczą zdziałały w grupie geneJ 
rała piechoty Alfreda Kraussa sprzymierzone 
wojska i ich dowódcy. Zdobvci? wysokiego na 
■,’bíJO ineUów irzomt gór Camm i wysokii '<) 
na 1668 metrów Stołu, niepowstrzyma posuwa­
nie się naprzód niegościnnych, ubogich w7 dro­
gi górach, na południc od doliny Fella, posu­
wanie sii którego nie zdołały opóźnić ani nie­
pogoda ani włoska robota nis c/(i cielska, do­
tarcie do Rc-mitty, zdobyci. umocnionego obo­
zu (iemoiri-()soppo, zapewniają tym przyzwy- 
czajonym do goi wojskom uow i kartę sławy 
w historyi tej największej ze wszystkich wojen. 
Wśród tych wojsk są pułki piechoty nr. 11 i 
59, tyrolscy jegrzy cesarscy, styryjskie pułki 
strzeleckie nr. 3 i 266, i strzelcy cesarscy.

Zachwianie frontu włoskiego w Dolomitach.
Wiedeń, 5. listopada. Urzędowo donoszą: 

Nad lagliamento podjęto znowu walkę. Austro- 
węgierskie i niemieckie dywizye wymusiły so­
bie przejście nad średnim biegiem i zyskały 
wśród walk na terenie. Dvwizýa generała Feliksa 
ks. Schwarzenberga, która od przedwczoraj po­
łudnia stoi na zachodnim brzegu rzeki, zyska­
ła sobie przez szybkie, dzielne uderzenie szcze­
gólną zasługę około udania się natarcia. Nie­
przyjaciel stracił 6000 ludzi w jeńcach i pew ną liczbę dział.

Także armia gencrała-pidkow nika bar. Kro- 
batina zyskała wszędzie sukcesy.

Od Sugany do morza front 
włoski złamany.

Wiedeń, 6. listopada. luzęifowo donos...;: 
Uderzenia sprzy mierzonych, poprow ud/oiic z c- renu Ossoppe- Pinzano, /łamało włoski opór 
na całym froncie lagliamento. Austro-tfęgier- 
skie i niemieckie siły bojowe mar.,zułka polne­
go arcyks. Eugeniusza zyskały' wszędzie koło 
Codrèipe w oczach Jego Cesi Mości Cesarza 
i Króla prawy brzeg rzeki i posuwają się dalej 
na zachód. \X' terenie górnego, lagliamento wy­
parły wojska bai. Krobatina nicprzyjai icla z 
jego pozycyi skalistych i górskich na wschód od Cadore.

Nasze nowe siikce*'  ni< mogk pozostać 
bez decydującego wply u na front w Dolo­
mitach. Od Krciuberg .'/ poza pr/Hęiz Rolle 
nieprzyjaciel zmuszony został do odwroiu. Mar­
szalek polny bar. Conrad podjął pościg. Na 
szczycie C ol di Lana, którego obsadzenie przy 
pomocy rozsadzenia wywołało swego czasu w 

cabch Włoszech szał zwycięski, i na Monte 
Pnno i 'wi-wają uayę sznndary. D> >>i!iny 
d’Ainpe/zo wkroczyły wczoraj wieczorem woj­
ska nasze wśród radości ludności. Likżc San i 
Martino di Caslrozza w dolinie Primor zostało I 
od/y skane.

Od maja Jo] 5 wyciągali Włosi swoją po­
żądliwą rękę po dolinę ; kuter i po Beaen serw 
Tyrolu Dzięki nii wzraszoiltniu wytrwaniu na­
szych wojsk nic-mogły się nadzieje nieprzY- 
jaciela nigdy spełnić. Sukcesy, jakie w tym te­
renie zrobi) w dwóch i pól lat wojny i pracy*,  
można policzy,ć na kroki. Obecnie także i to 
dzieło zhmało się zupełnie w Kilku/ dni ach

Wiedeń, 7. listopada. Urzędowo donoszą: 
Włosi cofają, się w stronę r/eki Piave. Nasze 
operacje mające u;, celu pościg odbywa się pla- 
nowo.‘.\X szei ustronne spóld ziałanie austr.-wę- 
gierskich wojsk górskich zmusiło w kierunku 
południowo-zachodnim od lolmezzo kilka ty­
sięcy włochów do poddania się.

Szef sztabu generalnego.
CESARZ KAROL DO ARMII.

Z okazy i sukcesów na froncie włoskim wy­
dał cesarz następujący rozkaz dzienny' do armii:

„Przed dwoma i pół laty wysiali Włosi 
milionową armię na tyły monarchii. Miała ona 
zadać cios śmiertelny, ale. Moi bohaterscy bo­
jownicy z nad Soczy oparli się w jedenastu 
ciężkich bitwach każdemu atakowi Przez trzy 
lata można było energicznie, nie troszcząc się 
o południowy zichod, staczać potężne walki 
na wschodzie, z energią można było ostatnio, 
budując na warunkach, stworzonych i chronio­
nych przez ten niejyorównany opór, przygoto­
wać ten decydujący cios, który doprowadził do 
dwunastej bitwy. Najgoręcej wspominam w lich 
dniach uwolnienia Moich krajów nadbrzeżny cii o 
tych wszystkich świetnych czynach, których do­
konali od /ielonych Świąt 1015 roku wodzo­
wie i wojska, w alcz pizcciw Wiochom, naj- 
wierneijsze wspomnienie poświęcam na zawsze 
ty ni niezliczony ni bohaterom, którzy musieli zwy­
cięstwo okupić ceną życia swego. Niechaj bę­
dą dzięki WszcchmocJiiinu ! Krew tych boha­
terów nie polal i się na marne. ojska Moje i 
Moich wiernych sprzymierzeńców stoją głęboko 
w kraju nieprzyjacielskim. 1’rzy ogniskach straży' 
w 1 riuhi odży wają w Mojej armii wspomiiicnta 
dumne dawnycii przeszłych okresów slavx v, z 
którymi związali ąjest żołnierska młodość Mego 
niezapomnianego Dziada, Uesarz.i i Króla 1 ran- 
ciszka Józefa, z którymi nierozerwalnie są złą­
czone imiona Arcy księżąt Karola i Albrechta 
i pamięć Radeckiego. Oby duch tych Véielkick

I żył w Mojej armii po wszystkie czaiy i prowa­
dził nas na drodze zwycięstwa, na której jeą 
dynie mogą Moje ludy dość do utęsknionego 
przez cały świat pokoju. Bóg z nami!-

Baden pud Wiedniem, dnia 2 listopada 1917 r

Mi ‘ i HM
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Położenie niezmienione.
Berlin, 4. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Położenie nie zmieniło się Na gościńcu 
z Rygi do Wenden rozprószono pod Segevold 
rosyjskie oddziały podjazdowe.

Berlin. 5. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi. Bez większej działalności bojowej.

Berlin, 6. listopada, .'ćaczehm kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Pierwszy gen.-kwaterm.: L ud end orf f.

Wojna ni
Nic ważnego.

Wiedeń, 4 listopada Urzędowo donoszą: 
Położenie niezmienione.

Wiedeń, 5. listopada. Urzędowo donoszą: 
Nic ważnego.

Wiedeń, 6 listopada. Urzędowo donoszą 
Nic nowego.

Wiedeń, 7. listopada Llrzędoo donoszą 
Nic ważnego.

Szef sztabu generalnego.

moimi oMto-lnukii
Nowe walki nad Mozą.

Berlin, 1. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi- Grupa wojsk ks. Rupreehta: W’e Flandryi 
przy iniejscowem wzmożeniu się ognia wzdłuż 
Izery- i na północny zachód od Ypern rozegra-, 
ly s;,1 i 'niniejsze walki piechoty pod Paschan- 
daek Makiem poprawiliśmy nasze linie i od­
parliśmy w kilku miejscach częściowe ataki An­
glików.

Iront armii niemieckiego nismniy tronu. 
Nad kanałem Oisne-Aisne i wzdłuż niziny Xi 
lette znaczna czynność ogniowa, i pomyślne po­
tyczki naszych straży przednich z francuskimi 
i >d d z iałm i wy wiad owczym i.

Na wschodnim brzegu Mozy znaczna w 
ciągu dnia walka ogniowa wzmogła się wieczór 
między Samogneir a Bezom aux. Zwane dzia­
łanie naszych wojsk powstrzymało przygotowu­
jący się atak francuski koło lasu ( liaume.

Berlin, 5. listopada. Naizelna kwatera do­
nosi: Czynność aiiylcryjska pó zamglonej po­
godzie była żywą dopiero wieczorem, szczególnie

1
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Nr. $0 <W1AZDKA OBSZYŃSKA Słr. 5.

ftexnt»ii0é«i.
Rozebrany posąg Akeńsandra II. na Jasnej 

Górze. Rozbiórka pomnika cara Aleksandra II. 
na Jasnej Górze została szczęśliwie ukończona. 
Posąg satrapy nie szpeci już świętego miejsca.

Szkodliwość kawy wojennej. Do dyrekcyi 
policyi budapeszteńskiej wpłynął szereg zażaleń, 
stwierdzających, iz wiele z istniejących w Buda­
peszcie palarń kawy używa najrozmaitszych szko­
dliwych dla zdrowia surogatów, które, jako do­
mieszki, dodaj« do t. zw. ,,kawy wojennej“. Za­
rząd jednego ze szpitali budapeszteńskich wysto­
sował do dyrekcyi policyi doniesienie. które 
stwierdza, iż u bardzo wielu pacyentów w tym 
szpitalu po spożyciu kawy wojennej wystąpiły 
silne objawy zatrucia, połączone z gwanownenii 
boleściami żołądka. Wypadki zatrucia zaczęły 
się mnożyć w ták zastraszający sposób, że po- 
licya musiała zarządzić rewizyę wszystkich palarń 
kawy; podczas tych rewizyj znaleziono w istocie 
zapasy rozmaitych szkodliwych dla zdrowia su­
rogatów. Stwierdzono także, iż mimo domieszy- 
wania znacznej ilości bezwartościowych suroga­
tów, w ten sposób spreparowaną „kawę wo­
jenną" sprzedawano po tej samej cenie, jak 
kawę wydawaną przez centralę wojenną. Wobec 
tego polieya wydała jak najsurowsze zarządzenia 
przeciw właścicielom palarń.

KALENDARZ
Mt DLITWY na rok 1918 
O TREŚCI RELltilJNO-NARODOWEJ, BO­
GATO ILI USTROWANY, JUŻ WYSZEDŁ 1 
JEST DO NABYCIA W WYDAWNIÇTWJE 
APOSTOLSTWA MODLITWY U' KRAKO­
WIE, ULICA KOPERNIKA 20. lUD/JEŻ W 
ZAKRYSTYI OO. JEZUITÓW W CIESZYNIE 
I ZA POŚREDNICTWEM WSZYSTKICH 
KSIĘGARNI. CENA LGZ. BROSZ, ł KO­
RANY. OPRAWNEGO ?5(J K- o

Kalendarze na rok 1918
już nadeszły i możni je nabywać w głównym składzie 

kalendarzy
E. Adamus, Cieszyn, ul. Głęboka 

powyżej apteki.
* pewedu szczupłego nakładu uprasza aię P. T. »dbior- 

ców o rychłe zamówienie.

Bank rolniczy 
we Frysztacie 

i filie. Banku
I) w Ryihwałdzie w domu Dr. Michalika 
(urzęduje w środy i niedziele od 10 do 12 rano)

2) w Karwînie obok gospady Grittnera 
(urzęduje w środy i niedziele od Q —12 rano) 
przyjmuj wkładki na

4U
— Podatek rentowy od wkładek opłaca Bank —

Bank i jego filie vdzielajç
— . .Pożyczki —
na hipotekę i weksle do lat 40 pod bardzo 

dogodnymi warunkami.
Stan wkładek . 1,113 566 Koran
. pożyczek . . . 1,135192 „
. udziału . . . 84.461 .

ANTONI KASPRZAK c. k. noiaryusz 
preaea.

\ JÓZEF DOBROWOLSKI 
uacielny dyrehter.

Kupią Chałupą
w dabryn stania, z kawałkiem pola, w pobliżu Cieszyna 
Mających namiar sprzedać uprasza o łaskawe zgłoszenia*  
pod następującym adresem: MACIEJ SZEWIECZEK, 

Łazy, Śląsk austr. kolonia CLobota, 1. 141.,

BSSSBSSSSSSSSSEEgSSS 

= hnu, = 

smbCv e, uwodzenia de eafyak Iteéaio- 
flh» W. »ar< i© tanio de nabyci u ftoniÿ: 
JŚZEF VEND. nterM specyalny, Dwl a Adfe, 

ftwthy.

CHAŁUPY
z 2 do 5 mordów pois, pół godziny od Cieszyna paszu- 
kujC się do kupienia. Łaskawe zgłoszenia pod adresem 
1'aweł Pawliteh, Kalenibice. nr. 1F, poczta Cieszyn.
W i■4M«ad■WUMMOMHMlimHKMMłB

W UnzNmą MlmnlUknm
ûjoj v *Uda*ÄWffiWy pW WWWj z KkiM uMi

W» *a  naKMau.» i IwtAi ww I K 56 h ni patia, MMc

nw’itca» aMkw . 
B pMaHja, a umil 3*nte k a-.* sAm

. H .» •-. _ . _— . B • -
z eetem*  »Mi R ï atdbaa K » 
1 iBwej. Sign) *~ ny ** N

HMk Mn- t . K M.

pterwoajf rWsc wtjannycłi zet««***

*

ł« Vhtt I 01

* Bofurisia ’ r K! bsowK w Bąbr»wis Ï w Ortów«.' 
prxy|M*'(  od cnM9t<w I stwmdoakiw 

wkładki na oszczędność 
ie ppr»co»*-w»»ia  I jplad ad ileż 

To w. oszczędności i «ałioeek 
«== w CŒSZYMHI — 

afajranyaaanie narajaatr. « Mi

|0
Musat*.  ed «tal*  ■*■! 4P*« fa po wgta*'  4*  (tam P*

, wydal» «SS55nkI ùdaaowo.
Podatny iUnMOiaryłsn eedsM, s wÿlatjKea łwtgi I sta 
śsWL ro fitSi. 8. ce tl (pad ag]tj>m>Í>M ł *4 foAr Ł 

ÓO 4. KO połEik
ď Mfe « «rady I pąr

?a»*ř ota'Mdaoicl I naMonak w Cżataynto, «•»* 
nrytMola zarafaat. o. azarfc z nieofranic«o*r pmrak*, 
i mnmnfatoM A. Tepsr. R. FflaaiärAiit.

MAX BOHNEL,
Wiedtoú, IV. Mw>gar»fhenBtr. 27/SM.

CrqalnalM nnnHil Mnjatile n nsManfan K I--,
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I
 ŚWIERZBY, I 

parchy,liszaje, strupy 
sa rioiagł 'ożeCw, których laczoitie wymaga naj- 
wiąktnaj estrożsodci. Absolutnie spolegliwym 

fredktaH na to jest 

„tamowa maić parafai”.
Me brudni, bez zapach«, djatege taUe m data 
do «życia. — Wielki słoik K 3'60, pedwdjay słoik i 
K •* — „PARATOL“ prószek do posjrpywaaia 
chroni wraMjwą sMrę. Jedno pudełko K 2-S*.  — | 
Obydwie rzeeay prsesyi za poprzedňiem nadešla- * 

nien, nadedytoici za pobraniem f
Aptekarz M. KLEIN, Zakłady-Faratol, £

Budapeszt VIIJ46. Rózsa-utcza 21. é 
f

Już wyszły z druku
KALENDARZE słabi na piera:, eborzy «a płaca, aatmatyoy, dotfcmf- 

ai Mednioą, skrofulfazni, niadokr :wnł.

wydawnictwa Polskiej księgami,Jrłella’ Nareawie uuteaiono Sradek. prayacasący wspomniały« cha­
ry o <l«co >cT«*HwaaM, ulgę i uzdrawianie Ich ciirpie«ia

Bank CMki Kręglowy m Cieszynie 
ttow-uzyiicni Ł*raja«trowa«c  « sisogmłc^oną porok*

w domu „Dziedzictwa**  na Starym Targu nr. 4
w Dziedzicach

tfdriola (fedycaoE Ni HpoW I Í walała ng
kowany prooawf ł prnyjmafc

wkładki na oszczędność c* t*t

v# Cieszynie na rok

K
K

pracowane, 
doboro wa
„STELLA“

Przyjaciel żołnierski
Kalendarz rodzinny . .
Polski kalendarz powieściowy K
Kalendarz kieszonkowy . K
Wszystkie kalendae starn nieorz 

bogato ilustrowane, treść ąębfita i 
Do nabycia w Polskiej księgarni 

w Cieszynie.

1-50
1 50
2 30 
-•30

» Httów a türtm Will- lliZIIR BMil
Ok&u ile nn Jat u setnk tysięcy stsrpi«. 

cyc*  inaksaityw iridUn i dlatego poleen- 
«y i ateaowaaybywa praea Mjtfysnlelstych 
prvfe». I lękarzy przy w) iej wyniuioaych 
chorobach, jakotet prav kokhia», rhMMtis 
(«ag.choroba),kaszlania krwlq, ehsdoioi, ehe 
rahna*  kablaayob jakotei w wypadkach ala- 
kotai I wyazarp. każdego rodzaju. Z powodu 
swego przyjemnego smak» i zapach« przyj- 
mow. przez aaiwyszaki ńrzyr*>  amakosziw, 
nawet priez dzieci chętnie apoivwaay. Żol- 
rterze wyczerpani z «adwyrgtoa. aerwnari 
przychodź, z pole przyjmulq go z upodoba- 
nicas i wielki) kerzytclg calem wzmocnienia 
swego przez wojenna trądy «etat, arganizaui. 
osobliwi także do odnowienia aatai.ui' dHs

1 butelka KS (ranko; 4 butelki, a iedog 
kuracyę zazwyczaj konlecme za oprzod- 
aiem nadesłaniem K 17 franko.
L. VESTES Adlerapethake, Lo^is Br. 783.
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Str. * üWJAZOKA CIESZ VŃSKA. ffL?*

Q W K<
austr. fundusz wojskowy dla wdów i sierót j

Najwyższy protektorat: '
Jegoc. i k. Apostolska Mość Karol I. i JejCes.MośóCesarzowaikrólowaZyta.

Zastępstwo najwyższego protektoratu:
Jch c. i k. Wysokości: 

generał-pułkownik arc. LEOPOLD SALWATOR i arc. BLANKA,
Oddział ubezpieczeń dla Śląską: Opawa, c. k. Rząd krajowy.

M*MiMM*ah«iiiiwmn  lim ii nurimni mirw*iuwłMii ‘»««im iwwiw i li.ui'iwiwtnitmrimi uniimi'iuiiiiiiii nun unii WMilwi'-'ir»ii inuiiii ii-iii imi*  ni łim, wwmiiMi.....;««'iiiiii**̂*i«ii*iM«i«mmm

Subskrybujcie 
pożyczkę wojenną!

Subskrybujcie pożyczkę wojenną
przez c. k. austr-. fundusz wojskowy dla wdów i sierót!

Subskrybujcie pożyczkę ujojenną 
drogą propagowanego przez fundusz dla wdów i sierót,

Ubezpieczenia wojem-poż 'czkowego
c. k. uprzyw. Towarzystwa ubezpieczeń na życie

AUST&. FENIKS W WJEDNIU.

Zgłoszenia przyjmują:
Zwierrzchnoéci gminni:, urzędy parafialne,kierownictwa szkół, banki i kary oszczęd- 
nońci, urzędy podatkowe, trafiki, mędkowie zaufania oddziału ubezpieczeń, oraz 

Sekcya krajowa w Opawie, c. k. Rząd krajowy.

Wydawca: Ks. ‘Józef Londzm w Cieszynie. — Drukiem Pr. Maducika w Cieszynie. — Odpowiedzalny redakwr A, Polak



Pismo poświęcone widoomosrJom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłką pocztov«ą: 
Cstorocznie.... 9 K — h 
,>Xr«cznie . , . , 4 „ 50 „ 
krurłaltre . ... 2, 25,

Bez przesyłki pocztowej: 
••tarycznie ... 8 K — h
MMrocznie . . . . 4 » — „ 
in.crtalhie . ... 2 „ — „

Numer po]e^'H4»y 10 hak HRj "IW*'  Numer r«>e<řy»o«i W «Łal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Mrukarnia „Driedzictwa', płac teatralny 8, kśfę- 
gara a „Stella“ pny ul. atc. Karola Franc, Józefa (Sfefam); Jakóu Reichma...a, agcjcya dzienników w Cie­
szynie; Marek Grünfeld, trafika Saska Kępa. — W Boguminle (dworzec). Otto Müller I Stanisław Ra- 

zorrski. — W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korcspoudei.cyc, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcy i Adnilnistracyi „Gwiazdki Cieszyńskiej“ w Cieszynie. ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek I piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
placi się 20 halerzy od wiersza 
(rząuka) drobneg«, przy kilku- 
razowęm umieszczeniu znacznie 

taniej.

Rocznik 70. W OKESZYMKE« wto^k iS lóstopada 1917. Wir SI.
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Pościg armii włoskiej dos edł do rzeki Piave.
Zdobijcie, flsiago.

i

Nh ulryicMska.
Dotarde do Ltvency.

Znów 17.000 jeńców i 80 dział zdobytych.

Wiedeń, 8 listopada Urzędowo donoszą- 
Sprzymierzone wojska marszałka polnego are? 
fcugeniusza dotarły wczoraj w niezmordowanym 
pościgu do Livency. Nieprzyjaciel stawił prze 
kroczeniu rzeki wszędzie najgwałtow niejszy opór, 
«osłał jednak na wielu miejscach, pobity przez 
sustro-węgierskie i niemieckie woiska i /nur- > 
»/ony do dalszego odwrotu

Także w górac h stawiają Włosi na licznych 
miejscach zacięty opor. Na południe od lol- 
tnezzo poza naszym frontem dzielna grupa 
włoska bez komendanta 36 djwizyi potrafiła się, 
w oparciu o forty St. Simeone, utrzymać przed 
oskrzydlającymi atakami naszych w ojsk górskich 
i niemieckich strzelców. Dopiero przedwczoraj 
wieczorem zaprzestali Włosi ognia działowego. 
Wczoraj zupełnie odcięty nieprzyjaciel wysadził 
forty. Jego próby przebicia się rozbiły się. Po 
honorowej walce złożył przeciwnik, w sile kilku 
tysięcy, bron. ♦

Także w górach krańcowych C.adero i w 
Primer doszło do gwałtownych starć, nasze 
wojska opanowały ważne punkty.

W jeńcach i łupach wpadło wczoraj w 
tece sprzymierzonych: jeden generał, sztab dy­
fuzyjny, dwóch pułkowników, 170 ołicerów, 
17000 żołnierzy, 80 dział i (> samolotów. 
Ogólna liczba jeńców podniosła się do 250.000 
Hczba zdobytych armat do 2300.

P-zeki o :zenie rzeki Livency.
Wiedeń, 9. listopada. Urzędowo donoszą 

Ooór Włochów nad Livencą jest złamany, spr/y- 
ft .erzeni przekroczyli rzekę na całym froncie 
i posuwają się na zachód, także w tyrolskich 
górach granicznych w'ojska nasze robią postę- 
py-

Asiago wzfóte szturmem.
Wiedeń, 10. listopada. Urzędowo donoszą; 

Wielki sukces bronj w prowincyi weneckiej pro­
wadzi sprzymierzonych coraz głębiej w kraj nie­
przyjacielski — Znaczne austro-węgierskie i iniet- 
mieckie siry bojowe stoją nad dolną Piawą. 
Nieprzyjacielskie straże tylne, gdzie się ustawiły 
lostały pobite.

Po lO-dniowych, ciężkich walkach górskich, 
które rozpoczęły się zdobyciem szturmem Mon­
te Peralba i zajęciem dominujących nad górną 
dolina. Piawy fortów doszlý do szczytu, zyska­
ła wczoraj c. i k 94 dywizya piechoty Vigox 
i ■’ieve di Cadore. Dywizya, której siła bojowa 
• zacięte wytrwanie pokonało największe trud­

ności, zabrała łącznie 10.1X10 żołnierzy, 04 dział 
i liczne karabiny maszynowe i miotacze min

W dolinie Cordevolt obsadzono Agordo.
Klęska frontu włoskiego rozciąga się także 

na dolinę Sagan- i w spodnią ćzęść „Siedmiu 
gmin''. Wojska marszałka polnego Conrada 
wtargnęły nr. wschód oá Borgo w stronę graj 
nicv i opanowały u zaciętych walkach ulicz­
nych miasto Ąsiago. *

SzetJszlabu gener unego.
----- —-----

Nic nowego.
Wiedeń, 8. listopada. Urzędowo donoszą: 

Nic nowego.
Wiedeń, 9. listopada. Urzędowo donoszą: 

Nic nowego.
Wiedeń, 10. listopada. Urzędowo donoszą- 

Bez ważniejszych yyydarzcń.
Szef sztabu generalnego

111*  M i ItanlK 
i Rosin i Rumunia.

Położenie niezmienione.
Berlin. 7. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Bez większej działalności bojowej
Berlin, 8. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Koło Brodów) i nad Mołd-iwą ożył chwi­
lowo ogień.

Berftn, 9. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez ważniejszych wydarzeń.

Berlin, 10. listopada. Naczelna kwatera do-1 
nosi: Bez większej działalności bojowej.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

IV*  niriMo-lrancusla
..Gwałtowne walki we Flandryi.

Berlin, 7. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: We riandryi toczyły się wczoraj zacięte 
walk Po gwałtownem ogniu huraganowym 
wczesnym rankiem wystąpiły angielskie dywU 

zve do szturmu od Pollcapelle az do kolei 
Ypern Roulers i na wzgórzą w Becelat re i 
Geluvelt. Na północ od Paschendaele złamał się 
atak w naszem ogniu obronnym. Przeciwnik 
wtargnął do Paschendaele. W zaeętym boju 
wydarto mu znowu wschodnią częś,: wsi. Około 
południa poprowadził nieprzyjaciel świeże siły 
do boju. Potrafiły" one tylko lokalnie rozszerzyć 
miejsce włamania koło Paschendaele. Nasz 
kontratak biegnie wschód, krańcem węi. Szturm 
wtargnął, pokonano w walce wręcz. Działanie 
skierowany przy pomocy" znacznych sił na wzgó­
rza w Becelaex£ i Geluvelt rozbil się przeważnie 
jti/ przed naszemi liniami. Nieprzyjaciela, który 
naszego ognia niszczącego powstrzymało przy­
gotowujące się później ataki. Na placu boju 
trwała silna walka artyleryjska az do nocy

Na linii innych armii frontu zachodniego 
ożyła na w"ielu miejscach czynność artyler jska 
i spotęgowała się szczególnie na wschodnim 
brzegu Mozy a chwilowo w Sundgau do więk­
szej gwałtowności.

Berlin, 8. listopada- Naczelna kwatera do­
nosi: I ront armii kr Rupprechta: Na flandryj- 
sknn placu boju nieprzyjaciel nie ponowi! swoich 
ataków'. Czynność artyleryjska pozostała żywą. 
Spotęgowała się ona szczególnie przeciw odcin­
kowi \iad Izerą! i kolo Pashendaele. Miasto Dix-i 
inuideu znajdywało się w gwałtownym ogiiiu 
minowym. Na północ od Poelcapelle i kolo 
Armentieres odparto angielskie oadziaty w\ wia- 
dowcze.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
W Ailette przyprowadzono ze zwycięskic h x. dk 
na przedpolach francuskich jeńców.

Front armii ks. Albrechta: W Sundgau spo­
tęgowała się ż.ywa od kilku dni czynność arty­
leryjska z obu stron kanału Ren-Rodan do naj­
większej gwałtowności. Francuskie odd/iały 
szturmowe natarły popołudniu na północ i poi 
ludnie od kanału Koło Ammerzweiller został 
nieprzyjaciel odparty. Na zachód od Heidweiller 
pozostały wysunięte częici rowów w naszych 
rękach. Wieczorem złamały się tutaj wśród ob­
fitych strat poirowme ataki Francuzów.

Od 3. listopada b. r. stracił przeciwników, 
walce powietrznej i od ognia obronnego 24 
samoloty. Porucznik Wüsthof odniósł 24 i 25 
zwycięstwa w powietrzu.

Berlin, 9. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Walka 
artyleryjska we Flandryi wzrosła popołudniu w' 
obszarze Izery koto Poelcapelle i Paschendaelle 
do znacznej siły. W Artois ożył ogień na wie­
lu miejscach. Angielskie natarcia wywiadowcze 
na południe od Acheville i na północ od Scarpy 
zostały odparte.

Front armii niemieckiego nasłępe tronu: 
Bez szczególnych wydarzeń.

1
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Front armii ks. Albrechta: Wojska wzrirr- 
rnowe Francuzów, które ruszyły po gwałtownych 
falach ogniowych w Sundgau, zostały odpar- 
te.

W walce powietrznej stracili przeciwnicy od 
ognia obronnego 13 samolotów. Porucznik Àlül- 
lei odniósł 32, porucznik Bülow 25, porucznik 
Daehne 22 i porucznik Bongarte 21 zwycięstwo 
w powietrzu.

Berlin, 10. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii kr. Rupprechta: Gwałtowny 
ogień huraganowy poprzedził angielskie natarcia, 
łhón rozpoczęły się o świcie na północny wschód 
od Poelcapelle. Zostały one odparte w walce 
wręcz. Wzdłuż Izery i od lasu Houthoulsl do 
Zaandworde spotęgowała się czynność artyleryi 
popołudniu znowu do wielkiej gwałtowności.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Bataliony dolno-saskie i gwardyjskie z pionie­
rami i częściami batalionu szturmowego wy-> 
darły po silném przygotowaniu ogniowem arty- 
leryą i miotaczami min Francuzom pozycye w 
lesie Chaume. Silne powtarzające się aż do nocy 
kontrataki nieprzyjacielskie złamały się wśród 
obfitych strat. 240 jeńców, w tern 7 oficerów 
pozostało w naszych rękach.

Porucznik bar. Richthofen odniósł swoje 25 
zwycięstwo w powietrzu.

Pierwszy gen.-kwaterm. : i u d d e n d o r f f

Olijia w feoM
Położenie niezmienione.

Berl.n, 7. listopada. Naczelna kwałera do­
nosi. Bez większej działalności bejowej

3erlin, 8. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: W łuku Czerny wzmocniła się znowu czy o-, 
ność artyleryjska.

Berlin, 9. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Na froncie macedońskim i Iw łuku Czerny 
przyprowadziły niemieckie i bułgarskie oddzia­
ły z nieprzyjacielskich rowów jeńców i karabin 
maszynowy. W równinie Stnim.y natarły an­
gielskie kompanie na Kjupri i Procenik. Silne 
kontrnatarcie bułgarskich wojsk odrzuciły je

Berlin, 10. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większej działalności bojowej.

Pierwszy gen.-kwaterm.: 1, u d d e n d o r f f.

WojnaHnglnzTiirciią
Londyn, 9. listopada. Urzędowy komunikat 

angielski: Jenerał Allemby donosi: Nasze woj­
ska zajęły Kuveilsah, Tell-Chulifcn, 11 mil na 
północ od Berseby, w poniedziałek, wkrótce po 
północy. Kontrataki w ciągi' wczorajszego dnia 
odparto.

Dalej na południe zdobyły nasze wojska, 
posuwając się w póhiocno-za< hodnim kierun­
ku w okolicy Berseby, wszystkie tureckie pozy­
cye obronne, na południe od linii pod 'lell- 
Eseh-Schera, następnie Abu-lialeird i'zajęły obie 
ostatnió~wymienione miejscowości. Oznacza to 
posunięcie się na głębokość 9 mil od pozycy i 
początkowej. Jenerał Allemby oświadcza, że 
wojska udowodniły w ciągu całej operacyi nad­
zwyczajną odwagę i wytrwałość. Zdobycz nie 
da się jeszcze obliczyć. W jednym tylko odcinku 
frontu zdobyto 6 dział.

Później odegram donosi; Gaza została dziś 
rano zajęta. ^Dalsze szczegóły; jeszcze n.e na­
deszły.

Po zdobyciu Gazy Jerozolima poważnie jest 
zagrożona.

Przegląd frohiłycz^y«
Cesarz w niebezpieczeństwie życ*a.

Gorycya, 10. listopada. Cesarz bawił dzisiaj 
z królem bułgarskim w Gorycyi i Palmanowie 
W powrocie utknął samochód cesarza przy próbie 
przejścia rzeki. Samochodu nie można było wy­
ciągnąć z koryta rzeki. Strzelec przyboczny ęe- 
sar/a Reisenbichler i wachmistrz gwardyi To­
mek starali się przeto wynieść cesarza na brzeg. 
.W czasie tego woda uniosła strzełca. Cesarz 

iit opuścił sirzdca w niebezpieczeństwie życia 
i został przy tem również porwany przez fale 
wezbranego potoku a z nim wymieniony »rach­
mistrz gwardyi Ces«rza wraz z obu Iowa-» 
rzyszam*  niosła woda na dłuższej przestrzeni. 
Dzięki pełnemu poświęcenia, bezprzykładnemu 
zachowaniu się jego orszaku, przedewszystkiem 
ks. Fdiksa z Parmy, który się natychmiast rzu­
cił w rzt?kę, wyniesiono cesarza po dłuższych 
wysiłkach znowu na ład Cesarz czuje <ię 
zdrów.

Zwołanie deiegacyi.
Vviener Ztg. ogłasza pismo odręczne ce­

sarza do ministrów Czernina, Siidkra i jWekerle- 
go jwołujące delegacje na dzień 3. grudnia.

■■■■■■■■■■■MMMHaHamaMHBMwuiaMnMi

Rewolucya bolszewicka 
w Petrogradzie.

Ofiarowanie pokoju.
Bołwc*vfci,  czyli raaywalni socyaliści zwy­

ciężyli w Pełrogradzie i objęli rzędy. Dotych­
czasowy prezydent ministrów Kereńsfci uciekł, 
reszta ministrów została aresztowana. Lenin, 
główny przy wocfzca bolszewików ma stanąć na 
czele nowego rządu, lakie wiadomości nadeszły 
. końcem zeszłego tygodnia z Rosyi i uczyniły 
wszędzie wielkie wrażenie.

Po zwycięstwie bolszewickim, które, jak 
donoszą, odbyło się tym razem bez rozlewu 
krwi, odbył Sowiet, to znaczy rada żołnierska 
i robotnicza w Petr« »gradzie posiedzenie.

Prezydent Trocki oświadczył, iż rząd tym­
czasowy już nic istnieje. Część ministrów uwię- 
, iouo. Rada republiki została rozwiązaną.

Lenin, witany burzlrwemi oklaskami, wygło­
sił mowę, w której jako Fzy główne zadania 
demokracji oznaczył:

1. Natychmiastowe zakończenie wojny. W 
tym celu nowa władza zaproponuje stronom, 
prowadzącym wojnę zawieszenie broni.

2. Nadanie ziemi chłopom.
3. Uregulowanie przesilenia gospodarczego.
^gromadzenie przyjęło następnie wniosek, 

wyrażający życzenie, aby przedstawione zada­
nia zostały możliwie szybko przeprowadzone.

Pet Ag. lei.: Kongres Sowietu uchwalił 
zasady propozycyi pokojowJi, oświadczając:

Rząd robotników i chłopów1, utworzony 
przez rewolucji z dnia 6. i 7. listopada, opiera­
jąc się na Sowiecie, proponuje wszystkim pań­
stwom prowadzącym wojnę bezwłoczne. przy­
stąpienia do narad nad demokratycznym poko­
jem. Rząd uwa/a, że sprawiedliwy demokraiy- 
czny pokój, do którego dąży większość klas ro­
botniczych wszys kich wyczerpanyeti i zniszczo­
nych przez wojnę państw prowadzących wojnę, 
lokój, jakiego rosyjscy robotnicy' i chłopi żądali 
io utrąceniu monarchii, nalwhm jrstowy pokój 
'ez aneksyi, t. zn. bez przywłaszczenia obcych 
obszarów i be,' włączenia g’.. altem obcych na­
rodowości, tudzież bc> odszkodowań musi dojść 
do skutku. Rząd rosyjski proponuje wszystkim 
prowadzącym wojnę pizy stąpić natychmiast do 
takiego pokoju,’ oświadczając gotowość bezwło- 
cznego podjęcia wszystkich enęfgicznych kro­
ków aŹ do ostatecznego zatwieidzenia wszyst­
kich warunków tego pokoju przez pełnomocni- 
ków wszystkich państw.

Rząd proponuje rządom wszystkich państw 
prowadzących wojnę natychmiastowe zawarcie 
zawieszenia broni, przyczem sądzi, że zawieś 
szenic broni po winne być zawarte na trzy mie-< 
siące, termin, który wystarczy do doprowadze­
nia rokowań do dobrego końca. Rząd proponuje 
następnie, by zastępcy wszystkich narodów, któ­
re zostały w wojnę wciągnięte lub które wskiH 
tek niej cierpią, wzięli w naradach pokojowych 
udział i by zwołano konferencję zastępców 
wszystkich narodów świata, celem ostateczne­
go uchwalenia wypracowanych' rokowań poko­
jowych.

Powslaje pytanie czy zwycięstwo Bolszewi­
ków będzie frWałe? Zdaje się że nie, bo lud 
rosyjski nie jest socjalistyczny. Z tego niepo­
rządku i zhaosu latw o może wyłonić się mo­
narchia a car ten sam albo inny może znowu 

Nr. »t.

dojść do władzy. „I.okalanzeiger" donosi z Re 
terdamu; Podług . przypuszczenia armia zostafc 
wierną rządom Kierońskiego maszeruje prze­
ciwko Petrogradowi. Podobno Kieroński ztia; 
duje się na czele tej armii.

Najnowsze wiadomości jfkszą, że rzec?) 
wiście Kiereński na czele armii zbliżył sk ďo 
Petrograd» i że już rozpoczęły się kolo Pctro- 
gtractu i w Petrogradzie walki, które dla Hb- 
reńswiego mają wynik pomyślny.

Cesarz Austzo-Węgier 
k’ôicm Polski.

O radzie koronnej, która się odbyła 5. li­
stopada w berlińskim zamku Bellevue pod prze­
wodnictwem cesarza Wilhelma, słychać co na­
stępuje:

(iłównym przedmiotem narad było osta­
teczne załatwienie sprawy polskiej

Sprawa polska zostanie w ten sposób roz­
wiązana, że cesarz Austryi przyjmie tytuł kró­
la Polski i w ten sposób Polska zostanie włą­
czona unią personalną z Austro-Węgrami, przy - 
czem Galicj a zostanie przydzielona do przyszłe 
go Królestwa Polskiego.

Odszkodowaniem dla Niemiec ma być 
Litwa i Kurlandya, ktoie weszłyby do Pr.fc 
w stosunek podobny, jak Polska do Austro- 
Węgier, przyczem pod względem reprezentacyj­
nym projektowany jest tytuł wielkiego księcia 
Litwy 'i księcia Kurlandyi.

Telegramy, które nadeszły z Berlina o za- 
miar/e rozwiązania kwestyi polskiej, wywoła­
ły w tutejszych kołach politycznych wielką sen- 
sacyę i stały się przedmiotem wszechstronnych 
rozwa an. Kola polityczne niemieckie przyjęły 
tę wiadomość naogół przychylnie, południowi 
Słowianie i Czesi z uczuciem pewnej niechęci.

W Kole polskiem rzecz wywarła gromnt 
wrażenie. Piewotni zwolennicy programu NKN. 
przyjęli wiadomości berlińskie z «Felkiem za­
dowoleniem, ale także zwolennicy wstrzemięźli­
wego traktowania sprawy uznają w projekcie, 
układanym w Berlinie, waż.ny krok naprzód na 
drod e do rozwiazama sprawy' polskiej.

Organ socyalistów niemiecikch „Vorwaerts" 
występuje z silnym sprzeciwem przeciw temu 
planowi i pisze-

Jeżeli plan taki istnieje, to należy zawczasu 
i energicznie przeciw niemu zaprotestować

Przyłączenie Porski do Austryi w unii real­
nej czy personalnej nie moznaby w żadnym 
razie uważać za wznowienie Polski niezawisłej

Rozszerzenie władzy niemieckiej na Litwę 
Kurlandyę byłoby czynem, któryby pozostawał 
w sprzeczności jak najjaskrawszej z urzçdrwe»m 
oświadczeniami dyplomacyi niemieckiej, a zwła- 
, :za z odpowiedzią na notę papieża, jako tez 
z rezolucyą parlamentu niemieckiego z dn 10 
lipca

W spiawie doniesień poszczególnych dzien­
ników o rozwiązaniu kwestyi polskiej oświad-r 
c'/aj:j ze strony miarodajnej, co następuje: Roko­
wania nie są jeszcze, ukończone i toczą się da­
lej. To, co dzienniki donoszą o rzekomem roz­
wiązaniu, polega na domysłach.

■■■■■■■■■«»■■■Mn
Sprawa polska w pakamer cie.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego na posiedzeniem d. 9. b. yi. odczydano 
7 nagłych interpelacyi w kwestyi polskiej, wnie­
sionych przez Ukraińców, południowych Słowian, 
Czechów, niemieckich i ruskich socyalistów, Ru­
munów i wiedeńskich wolnomyślnych. Interpe 
Licya Rusinów protestuje przeciw przyłączeniu 
Galicvi do Polski, wskutek czego galic jscy 
Ukraińcy dostaliby się pod panowanie polskie.

Interpelacya wniesiona przez posłów Dr 
Koroszeca i Stańka imieniem południowych Sło­
wian względnie Związku czeskiego, oświadczaj 
ze wskutek rozwiązania kwestyi polskiej bez 
równoczesnego rozwiązania kwestyi południo- 
wo-słowiańskiej czeskiej i ukraińskiej w duchu 
oświadczeń złożonych 30 maja 1917 w Izbie 
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posiów. stworzony byłby stan, wskutek któ­
rego ludy słowiańskie w Radzie państwa zna­
lazłyby się po wieczne czasy w mniejszości a 
przyczem Ukraińcy w Sejmie polskim znaleźli­
by się w takiem samem położeniu.

W interpelacyi posła Stanka powiedziano 
oprócz tego: Z chęcią pogratulowalibyśmy bra­
terskiemu ludowi polskiemu zwykłego częścio­
wego ulżenia u celu, do którego dąży tern-, 
bardziej, ze w zamierzonem rozwiązaniu kwestyi 
polskiej możemy widzieć przynajmniej zasadni­
cze uznanie stale przez nas podkreślanych ko­
nieczności zamienienia monarchii w związek 
państw. Mimo to zastępcu ludu czeskiego pro­
testują najenergiczniej przeciw takiemu postę­
powaniu dyplomacyi, sprzeciwiającemu się de­
mokratycznym/i konstytucyjnym zasadom a mo- 
gącynł zniszczyć wszelką nadzieję pokoju i 
stworzyć przez to podłoże do dalszego pro­
wadzenia wojny przez to, że propa~>.jv się nie­
miecką politykę aneksyjną do której przyłącza 
się nawet monarchia.

W interpelacyi postawionej przez dr. Adle­
ra imieniem niemieckich socyalistów wskazano 
• ■a cpór jaki napotka pfimowane rozwiązanie 
w państwach koalicyjnych. Strata Kurlandyi 
oznacza dla Rosyi niemniej jak stratę jedynego 
możliw ego do użycia wolnego oM lodu*  portu 
na morzu bałtyckiem (żywe okrzyki na lewo).

Poseł >Volff- Czy to jest zadaniem niemiec­
kiej socjalnej demokracyi.

Poseł Luksch: A Tryest Włochom nie 
prawda ?

Poseł fei ząbek: Ja interpelacya należy do 
1 )umy !

Poseł Forstner Čjtremy pokoju!
interpelacyi oświadczono następnie, że 

plan ten jest poważnym zagrożeniem pokoju 
i groźnym jest jak dla prawdziwej demokracyi 
w Austryi, tak i dla przyjaźni Niemiec z Aifr- 
stro Węgrami. Cała polityka mocarstw central­
nych zwraca się przeciw demokratycznej Rosyi 
a przez to zagraża rosyjskiej rewolucyi. Lu­
dowi polskiemu życzymy niezawisłości.

Posel Diamant: O c/.vny chodzi nie o ży­
czenia!

Poseł Heine! Tu pan ma odpowiedz swego 
kolegi!

Protest ujtnuy dlatego przeciw temu, że mo- 
e trstwa centralne narzucają Polakom monar- 
chistyczną konstytucyę. Jesteśmy gotowi gło­
sować za przydzieleniem polskich obszarów Ga­
licy! do Polski, może to jednak nastąpić zapo- 
moc;? traktatowego porozumienia między Austr. i 
Polską, w którem interesy gospodarcze muszą 
być zastrzeżone a takie porozurrýenie potrzeba 
je zatwierdzenia tak austryackiego, jak i pol­
skiego zastępstwa.

Prezydent ministrów Dr. Seidler zabiera 
glos i wywodzi: Jest rzeczą naturalną, że nie 
łatwo jest dla mnie w obecnej chwili odpowia­
dać na obszerne interpelacye, który ch treść przed 
ich odczytaniem była nieznaną. Mimo to, ażeby 
odpowiedzieć inteneyom Wysokiej Izby, nie chcę 
się wstrzymać od oświadczenia już dzisiaj co 
następuje:

PrzeuewsżYStkiem pozwalam sobie wspo­
mnieć oświadczenia, które miałem mszczyt zło­
żyć wczoraj w tej samej sprawie w komisvi bu­
dżetowej. jak z tego oświadczenia wynika, nie 
można jeszcze dzisiaj mówić o tein, że kwestya 
polska jest rozwiązana. Dopóki narady rozpo­
čete z cesarsko-niemieckim rządem! nie do­
prowadzą do zupełnego ■ wyjaśnienia, jest na­
turalnie niemożliwem powiedzieć w jaki sposób 
ta kwestya ma być rozwiązaną (przerywania). 
Jeżeli jednak w przyszłości Królestwo polskie 
miałoby szukać zbliżenia do monarchii, to na­
turalnie cały szereg tychK kwestyi, które muy 
s/ ą być załatwione w drodze ustawodawczej, 
będzie zastrzeżonych do tego załatwienia a au- 
stryackiemu .zastępstwu ludów będzie dania spo­
sobność do zajęcia stanowiska bez. przesądzenia 
sprawy. Chciałbym jeszcze wyraźnie jwdkreślić, 
że kwestya polska jakiekolwiek byłoby jej. roz­
wiązanie — nie może przedstawić przeszkody 
do pokoju, ponieważ wyklucza pogwałcenie 
(przerywania). Państwo polskie ma sobie szukać 
w przyszłości według wolnego wyboru swej po­
litycznej oryentacyi (żywe potakiwania). Wo­
bec zaznaczonego przedtem stanu rzeczy byłoby 
przedwczesnem, gdyby rząd zapuszczał się w 
ro: trząsania nad tern, jak oddziałałoby na we*  
wnęfrzne stosunki Austryi to lub inne rozwią­
zanie Kwesty Królestwa polskiego Nie potrzeba 

ífttaje się dopiero osobnej wzmianki żt rząd 
uważa na wszelkie wchodzące w rachubę ewen­
tualności i ze narodowościom wchodzącym w 
rachubę przy lozwiązaniu tej kwestyi będzie da­
ną sposobność do wyrobienia posłuchu dla 
swych uzasadnionych życzeń

Prosząc o przyjęcie tego przedstawienia do 
wiadomości, sądzę, że stanowisko rządu oka­
zane w kilkumiesięcznej pełnej zaufania współ­
pracy z Radą państwa daje Wysokiej Izbie gwa­
rancję, że rząd jest zdecydowany stale i pod 
każdym warunkiem przestrzegać b</warunkowo 
konstytucyi i praw ludu.

Poseł Dr. Głąbiński w imieniu Koła Pol­
skiego podaie oświadczenie, w którem na to 
się powołuje, że Koło Polskie zaznaczyło ^woje 
stanowisko w sprawie polskiej w uchwale 
28. maja. Ma nadzieję, że losy Polski nic zostaną 
rozstrzygnięte bez wiedzy i udziału polskiej re­
prezentacji narodowej. W tym kierunku można 
się spodziewać, że Cesarz, który objawił dla 
Polaków wielką -życzliwość i głębokie zrozu­
mienie, nie odmówi wzięcia w swe ręce kwestyi 
polskiej i załatwienia jej szczęśliwie. /yr/emy 
każdemu naiodowi wolności i prawa samoroz- 
porządzalnośc". (Przerywania ze strony Ukraiń­
ców), mamy jednak nawzajem prawo domagania 
się, aby wskrzeszenie Polski, którego zasadni^ 
czą podstawą jest połączenie Galicy i z Królest­
wem, nie było połączone z różnymi warunkami 
zastrzeżeniami inny cli narodów. (Żywe prze­
bywania Ukiaińców). Samo przez się rozumie 
się, że w Państwie polskiem kajida narodowość 
i każde wyznanie zażywać będą zupełnego rów­
nouprawnienia, nie będzie mógł być też podnie­
siony żaden zarzut, aby naród ukraiński w ra­
mach Państwa polskiego nie mógł zażywać 
swych wszystkich praw narodowych (Żywe 
przeszkadzanie i iwykizyki ze strony Ukraińców, 

żywy odgłos u Polakowi
Poseł Śtapiński wywodzi, <e debata była 

pouczająca pod względem słowiańskiej solidar­
ności. Mówi się częslo, chcemy sobie wzajemnie 
pomagać, a jednak nie jest to żadną wzajemną 
pomocą, kiedy przy pierwszej mowie o Polsce 
stają na stanowisku: „A co będzie z nami?1' 
Jeżeli powstaje jedno państwo słowiańskie, jest 
to już jedną gwarancyą więcej dla spi.iwy sło­
wiański“/ Jestem przekonany^ że załatwienie 
sprawy polskiej bez załatwienia spraw czeskiej, 
ukraińskiej i innych nie byłoby jeszcze żadneni 
załatwieniem. Ukraińskie okolice tam, gdzie 
Ukraińcy są w większości, powjr.ne być do­
łączone do Ukrainy. (Aplauz u Polákovi).

Subskrybujcie VII. 
pożyczkę wojenną!!

Z Cieszyna i okolicy^
Z śląskiej Rauy szkolnej krajowej. Na pod­

stawie nominacyi śl. Wydziału krajowego otrzv- 
mali na ostatnicni posiedzeniu Radv szkolnej 
kraj z d. »2 października b. r. dekrety na 
posady lastępuj^cy nauczyciele, względnie na­
uczycielki: Karol Morvs, nauczyciel w Łąkach, 
na posadę kierownika tamże. Jan Branny, kie­
rownik w Stanisłnwicach, na posadę kierownika 
w Mostach przy Cieszynie; I erdynand Gałuszka, 
nauczyciel w Karwinie, na posadę kierownika 
5-ki. szkoły chłopców przy starym kościele; Pa­
weł Sitek na posadę kierownika w Żywocicach 
Stałymi nauczycielami, względnie nauczycielka­
mi zostali zamianowani : Helena Sowińska w 
Mosiach przy Jabłonkowie, Hildegaida Böhm w 
Trzyńcu, Karol Siwek w Gruszowie, Małgoizata 
HauSotter wt FrySztacie, Jan Kunz w Pudłowie, 
Jerzy Nikołajek w Karwinie, Franciszek Fot 
tyn v Małych Kończycach, Paweł Marosz w 
Małych Kończycach, Józef Babisz w Porębie, 
Bogumił Kratochwil w D. Łomnej, Jan Leh-j 
mann w Bukowcu, Marya Duda w Pietwałdzie 
(Nowy dwór), Jan Zwilling w Karwiaie.

Za 4*4etni$  wierną służby. Prezyde.it kra­
jowy nadał kopaczowi Antoniemu Semboiowi 

w Karwinie medal l.isłiigi za 40 letnią wierną 
słirzoę

Zgon. W szpitalu w Morawskich Hranicach 
juarł dnia 31. października wskutek choroby 
nerek, której nabawił się w polu, rezerwowy po­
rucznik 100. pp. śp. Adolf Lazar, rodem / Szo­
nowa. Zwłoki pogrzebano na cmentarzu w 
wiosce rodzinnej zgasłego. 8p. A. Lazar był wy-i 
chowankiem gimnazyuni polskiego w Cieszy­
nie. Po egzaminie dojrzałości w r 1912 zapisał 
się na prawa, zamierzał po ukończeniu studyów 
uniwersyteckich przejść do bankowości. Przed­
wczesna śmierć nie pozwoliła mu dojść do uprai 
gnionego celu

Brak mąki daje się coraz bardziej odczuwać 
w mieście naszen Przepisanej ilości chleba -od 
kilku tygodni nie otrzymuje się w całości, a mąki 
tylko ł5 dkg tygodniowo na osobę. Öoecnie 
donosi miejski urząd gospodarczy, że w bieżącym 
tygodniu kupcy będą wydawali tylko 20 dkg 
(!!) mąki na osobę. W zamian za ubytek chle­
ba i imąki nic nie przeznaczono Co więc manrv 
jeść? JI

Br;k nafty przy córa, dłuższych wieczorach 
daje sic coraz bardziej odczuwać. W Cieszynie 
n. p przydzielono we wrześniu na jedno mieszA 
Iłaiiie 1/2 I h<rïfty. w październiku 1 1, Przy końcu 
miesiąca wydano jeszcze dodatkowe karty, zda- • 
je się na J/t I., ale bez wszelkiego poprzedniego 
uwiadomienia, tak iz tylko teil taką kartę otrzy-( 
mal, kto się pizypadkowo o ich wydaniu doj 
wiedział. W bieżącym miesiącu jiszcze kart nie 
wydawano Wydają natomiast karty na 4 świece 
(po I.g 1 Nie wiemy, j tkiem prawem 
bo podobnego lozporządzenia nie znam, 
miejski urząd gospodarczy odmawia wydania 
kar; naftowych w pełnej ilości, (!!) jaka na 
dotyczący miesiąc przypada, tym stronom, któ­
re pobrały karty na świece. Kto w październiku 
n. p. wziął k irtę na dwie świece, ten już nie 
dostał 1 1. naity, ierz. tylko Va L Tymczasem, 
wziąw.szy'razem ten liti’ nafty! i Ie dwie świece, 
to wszystko jest smies/nic mało na miesięczne 
oświetlenie mieszkania. Jak n. p studenci mają 
się uczyć, Kiedy teraz przeważnie juz wieczorem 
tylko można pracować. Moloch wojenny nie­
miłosiernie wszystko <Ila siebie1 zagarnia, a udrę 
czonej dla niego i z. powodii niego ludności, od 
której zada jak największych ofiar, wysiłków i 
póswięcen, r. uca marne ę. Iko ofouchy z wszysti 
k>ch zasobów, uiezoędnie potrzebnych do co­
dziennego irżytkii. W państwie naszem mamy 
tak bogate kopalnie nafty, iż jak słusznie ktoś 
zauważył moglibyśmy się w niej kąpać. Shr- 
sznem jest tedy żądamc, by państwo w pierw-i 
szym rzędzie zaopatrzyło w nią dostatecznie naj­
pierw swycii obywateli, a nie wywoziło wszyst- 
k:ego za granicę.

Sui-src w kopalni. Na szybie (jłębokiin w 
Wilkowicach zginął w tragiczny soesób w so­
botę dnia 3. b. m. Jan Wozniak. Uhcic się 
doslat do windy' skoc ył obok, tak iz został 
pmez windę przygnieciony do ściany w otwo- 

szybu a następnie runął do-szybu. Poniósł 
śmierć na ^miejscu głębi szybu wydobyto 
okaleczone zwłoki.

Baczność na nieznanych oszuslwt Nj Fozne 
sposoby biorą się wyrafinowane jednostki, by 
wyłua/ić od łatwowiernych i naiwnych większe 
kwoty pieniężne Przychodzi sobie niedawno do 
pewnego kupca w ( jeszynie jakiś obcy „żoł­
nierz", przynosi mu pozdrowienie od syna, 
który się znajduje na Morawach, i w toku roz­
mowy przyrzeka „pod ręką" zapupić na Wę­
grzech większą ilość towarów. Ponieważ towary 
trzeba płacić gotówką, zagadał wększej kwoty. 
Lecz gdy kupiec domagał się legityrnacyi, nie­
znany zołmerz zakłopotany odr/ekł, że ją za- 
pomniał w hotelu; oddalił się niby, by ją przy-i 
nieść, lecz już nie wrócił. Odw edził następnie 
tutejszego ślusarza Józefa Wybrańca, któremu 
też pr. ywiózł [^zdrowienia od syna i żadał pie- 
nięojy na zakupno wiktuałów we Węgrzech. 
Aie pieniędzy nie otęźymał, poszedł do pewnej 
gospody i tu próbował szczęścia, ze skutkiem. 
Po pozdrowieniach rzekomo od męża zażądał 
aa pokv. iłowaniem zaliczki na zakupno towarów 
ł atwpyi >erna gospodzka wydała mu 940 K- Na 
szczęście wyratmowanego oszusta ujęto w go­
spodzie „pod dębem", znałeżiono jeszcze przy 
nim 844 K, które mu naturalnie odebrano. Przeto 
barandk! Nieznanym nie dawać pieniędzy!

Prezyde.it
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Ogłoszenie, dotyczące odbycia egzanwaê*  
e kucia koni- Odnośnie do rozporządzenia c. k 
ministerstwa spraw wewnętrznych z 27. sietpnią 
i873, dź. u. i r. p. Nr. 140, odbęd/ic się k- 
gcroc <r.v drugi egzamin kucia koni w miesiącu 
grudniu 1017? Kowale (podkuwacze koni), któ­
rzy nie słuchali póhoiznego kuisu kucia koni i 
którzy cheą poddać się egzaminowi celem otrzy­
mania świadectwa uzdolnienia do wykonywania 
rzemiosła kucia koni, mają się .zgłosić (wnieść 
podanie) do egzaminu najdalej do 3Q li do­
pada 1017 albo bezpośrednio do c. k. rządu 
krajowego w Opawie albo przez przynależne 
<•’. k. starostwo, w odnośnej prośbie, do której 
należy dołączyć świadectwo wyuczenia rzemiosła 
kucia” koni (lehrbrief) i poświadczenie potwier­
dzone przez stowarzyszenie przemysłowe, że się 
najmniej przez 3 lata było zatrudnionem w rze­
miośle kucia koni, należy podać miejsce uro­
dzenia i gminę przynależności wreszcie obecne 
miejsce /amieszkmia. Egzamin składa się: a) 
z odpowiedzi na pytania, które się odnoszą do 
zasady i reguły kucia kopyt i racic, na po-» 
stępowanie przy kuciu zdrowych, nie mających 
wad i chorych kopyt i na podkucie zimowe; b) 
z sporządzenia (zrobienia) zwykkj podkowy i 
podkowy*  na pewien oznaczony cel, c) z kom­
pletnego przeprowadzenia podkucia jednego lub 
więcej kopyt lut jednego lub więcej racic 
Jeżeli kandydat nie stawi się na termin mu 
wyznaczony, to utraci prawo przypuszczenia go 
do egzaminu w tym terminie, (ii kandydaci, 
którzy zdadzą egzamin, otrzymają świadectwo. 
Kandydaci, którzy przy egzaminie otrzymają sto­
pień niedostateczny, mogą tylko jeszcze raz i 
to po upływie roku być przy puszczeni do powtó-f 
rżenia * egzaminu.

Z Jabłonkowa. (Wspomnienie po­
śmiertne). W sanatoryum w Tuliu /marł c.
k. notari usz Ryszard Madei' z Ołomuńca, /'mar­
ły był obywatelem honorowym1 Jabłonkowa, 
gdzie w latach od lbd9 -1894 był czynny jako 
kandydat notaryalny. Był tutaj komendantem o- 
chotniczej sflraiy pożarnej i piastował wjeie in­
nych funkcyi. Wielkie zwłaszcza zasługi zjednał 
sobie zmarły około miasta przez zapoczątkowa­
nie ikevi ratunkowej celem odbudowy miasta po 
wielkim pożarze w r. 1890. Cześć jego pamięci!

Z Karwiny. (Ob cli ód K os c uszko w- 
ski.) W niedzielę, dnia 4. b. ni., odbył sie 
tu przy współudziale wszystkich miejscowych 
polskich towarzystw uroczysty wieczór celem 
uczczenia 100-letniej rocznicy zgonu Tadeusza 
Kościuszki. Obszerna sala domu „Pracy" za­
pełniła się po brzegi. Zjawiła sic także licznie 
inteligencja z miejsca i okolicy. Uroczystość 
wy padła pod każdym względem wspaniale. 
Słowno wstępne wygłosił p. prof. Polniakowski 
/ Orłowej. W jędrnych! i jasnych słowach przed­
stawił narn mówca życie i czyny Naczelnika 
narodu*  i jego znaczenie w dziejach Polski, zwła­
szcza na tle czasów dzisiejszych. Następnie pod 
yeżyseryą p. Nowaka odegrała młodzież dwie 
sztuki: „Przysięgę na kosę" (epizod z bitwy 
racławickiej) i 1-aktową komedyę p. t. „Pan 
Renet". Obydwie sztuki były dobrze dobrane, 
a młodzi amaturowie wywiązali się doskonale ze 
swych ról, za co publiczność darzyła ich rzę­
sistymi oklaskami. Prawdziwą niespodziankę spra­
li iły obecnym dwa chóry śpiewackie, które wy-, 
stępowały ix czasie pauz pomiędzy poszczegól­
nymi punktami obchodu: chór męski, pod batutą 
ks. superyora St Mielocha, złożony z człon­
ków tut. Kongregacyi maryańsfflej młodzieńców i 
chór mieszany pod batutą p. dyrektora Kretsch- 
manna z Dąbrowy. Oklaskiwaniem tych .chórów 
nie było końca. Za tak wspaniałą i miłą uro-» 
czystość należy się wszystkim, wykonawcom, 
zwłaszcza zamiejscowy m, należyte uznanie i ser4 
deczne podziękowanie. Cały obchód był nale­
życie przegotowany i dlatego też wypad ł pud 
każdym względem świetnie. Korzyść moralna 
wieczorku ta, c celem urządzenia tego patry- 
otycznego obchodu złączyły się wszystkie miej­
scowe towarzystwa polskie do gorliwej, zgodnej 
pracy. Oby tą wspólna praca i nadal się utrzy-1 
mała! Materialna korzyść- ogólny dochód 645 
K; po Dotrąceniu wydatków zostaje 500 K czy­
stego zysku, z czego 300 K przeznaczono na 
polską szkołę wydziałową w Pol. Ostrawie, a 
200 K-na legionistów, internowanych w Szczy- 
piórme. Oprócz tego zbierano w cząsie wieczoru 
składki na dar Kościuszkowski dla Litwy. Wy­
nik będzie podany później

Wydawc : K; Józef Londztn w, Cieszynie,.

Z Fńrtrwic (Napad baiidyc ki.) W no­
cy.z dnia 2.. na V,b. ni.. między godz. 11. a !2. 
włamali się 3 rabusie do mieszania tutejszej 
sklepikarki Anny Tarasowej. Na twarzach mieli 
maski, w rękacn rewolwery, łatanim i różne na-» 
rzędzie do rozbijania zamków. Piyi bywszy do 
pokoju zagrozili 'i yrasowej, służące) i dzieciom 
natychmiastowem zastrzeleniem, jeżeli się od­
każą wołać, albo nie wydają natychmiast kluczy 
od kasi Przerażona kobieta wydala klucze, po- 
czem bandvei rozpoczęli rabunek Jeden stał z 
wymieizonym rewolwerem przy Tyfusowej a re­
szta opróżniła kase, szafy i škrzvnie Z 
kasy wykradli gotówkę w wysokości 5000 K 
złoty damski zegarek wartości 1300 K, trzy złote 
pierścionki i parę kolczyków w łącznej war­
tości 410 K,z szaf zrabowali ubrania i bio-i 
liznę wartości 2290 K, nadto z skrzyni mie­
szkającej tamże Anny Magóra wszystką jej ma­
jętność wartości 1200, poczem znik.i po godz.
2. bez śladu. Dotychczas nie zdołano zuchwa­
łych bandytów wyśledzić i ująć a przecież 
mamy w miejscu posterunek zandarmeii. i 
„żielonków."

Rozmaitości.
Wniosek o podwyższenie żołdu dla żołnierzy 

i podoficerów*  obrony*  krajowej i pospolitego 
ruszenia /.ostał wniesiony w ubiegłym tygodniu 
w Izbie posłów. Również została |>odohna re- 
zolucya wniesiona dla żołnierz» armii wspól­
nej i n ar mark’ wojennej.

Tryumfalne przyjęcie (ira Kramarza w Pra­
dze. Pisma czeskie powitały uroczyście powrót 
dra Kramarza niedawno uwolnionego / wię­
zienia, a „Narudni Listy" zamieściły entuzya- 
styczny artykuł wstępny, w kturym czytam5 : „Z 
takirn tryumfem, z Skini wj< chał dzisiaj do Pragi 
poset dř. Kramarz mało kto przy b\ w ał do Pra­
gi W każdym razie nikt z ż.yjących. Pochoď, 
który na cześć przebywającego męczenniKU wy­
ruszył na ulice Pragi, był podzięką czeskiego 
narodu za męczeństwo, jakie zniósł dr. Kra­
marz za świętą >prawę narodu. Nie brakowało 
u Pradze nikogo, a powinni Dyli być obecnymi 
także ci, którzy sprzeciwiali się ainnestyi, a te­
raz występują przeciw powrotowi ułaskawionych 
posłów do parlamentu". Natem nie skończyły 
się uroczystości powitalne na przyjęcie Krama­
rza. Na drugi dzień odbył się na wyspie św. 
Zofii wielki / tego powodu bankiet. W»zech- 
niemcy zaś zapowied ieli interpeheyę w parla­
mencie z powodu praskich „Kramarzowskich m;A 
nitestacyi."

Tajne magazyny. Przy ulicy Mickiewicza 7 
w Podgórzu policja odkryła tajną fabrykę my­
dła, wyrabianego z ruaśła. Znaleziono tam 1300 
klgr. mydła, które skonfiskowano. Ponieważ „fa­
brykanci" gdzieś ukryli sie na razie, aresztowano 
właściciela realności, Samuela Grubera, w któ­
rej mieściła się fabryka. — Przy ulity 3. Maiai, 
również w Podgórzu, odkryto w piwnicy jednej 
z realności tajny magazyn nic,i i pońtzoch. Zna­
leziony towar w większej ilości skonfiskowano, 
dalsze dochodzenia w toku. — Na Kazimier, u 
zaś przy ulicy Kupa 7 natrafiono na skład 
worków, w*  którym oprócz 1591 sztuk tych o- 
statnich, znaleziono 8 pak świec. Towar skon­
fiskowano.

Świeżo opuściła prasę broszurka p. Ł. :

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił tia napoieństwie żalobieui za duszą 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 

ks. Rudolf Tománek, profesor, 
w kościele Braci Miłosierdzia w Citszv<i:e,

8“, str. 22. cena 1 egz. 5'1 b, z pizes.łką poczt. 55 ji.
Cali czy si\ zysk. przeznaczony na „Inter­
nat im. błog. Melchiora Grodzieckiego." 
ZMićwicala aal«*y  «Xraaowač: »Opieka M. Met- A 
chlnra Gro4xUckł«tn« w Cłaaryata fka. Toasanekl. f

Już wyszły z druku 
KALENDARZE 
wydawnictwa Polskiej księgarni,Stella*  

w Cieszynie na rok

1918
Przyjaciel żołnierski . . K 150 
Kalendarz rodzinny . . . K 1*M  
Polski kalendarz powieściowy K 2*10  
Kalendarz kieszonkowy . K —'36 
Wszystkie kalendarze starannie opracowane . 

bogato ilustrowane, treść obfita i doborowa.
Do nabycia w Polskiej księgarni „STELLA“ 

w Cieszynie.

Iii

„DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA“ 
wydało napisaną przez ks. prob. Em a n. G r im a

Pieśń mszalną o pokój
według melodii „Kto się w opiekę" 

1W“ Cena 1 egz. 4 h.
/amówienia .zbiorowe adresować: „Dziedzictwo 
W. Jana Sarkandra“ w Cieszynie, Stary Targ 4. 
•■mwwnmHinMMSRMwnnMM

ngiúuivii<iui WtMHM m I'iIiiiiiikiii wtiii'i'im «niadi'inKiC »»w*

! ŚWIERZ
parchy, liszaj 3, strupy
są dolegliwościam, który ck leczenie wj maga naj- 
większej osłrożnośJ Absolutnie spolegliwym 

środkiem na to jest

..domowa maść paratol”.
Nie brudzi, bez zapachu, dlatego także za dnia 
de użycia. — Wielki stoik K 3-ou, podwó,ay sielk 
K «•— „PARATOL“ pr&szek do posypywania 
chroni wrażliwą skórę. Jedno pudełko K 2-3». — 

! Obydwie rzeczy przesyła za poprzednietn nadesła­
niem należytości za pobraniem

I Aptekarz M. KL.EIN, Zakłady-Paratol, 
Budapeszt, VII./46. Rózsa-utcza 21.

R 
iii nu nuiiiiiiiu'«iiiui«i ■'■»nininn Mum sumiiíii

CzeH pesatows ■» 
Misais.'*

u Cieszynie
sfowarzytMai« *ar«|«»trow««*  ■ alcograBłcsoaa oręki 

w domu „Dziedzictwa1* na Starym Targu nr. 4 
z filią w Dziedzicach 

adzlcta totycick u MpoSt». i wokst« aa «■ » 
kowaaji proeoat 1 rayfawji 

wkładki na oszczędność 
I »kol •» Midi

2—-J- 4Glo- :

Ciski jHKsetows ML 
tą-aa£.

Bank

Drukięm Fr. MacLaczką w Cieszynie — ■ •- Odpowiedzialny- redaktor*  J Póf.T -•
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Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie._________ _

W CSESZYKIE, piątek. IG listopada 1087
Roc i ik 70

Wychodzi we wtoick 1 piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się áO halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilku- 
nzowęm umieszczeniu zna© nie 

taniej.

z p-zesytką pocztową: 
Catorocr-ic. . • • » K h
pétrocfeni e . . . • * •>
kwartalnie . . • • 4 »

Bez pr zsyłki pocztowej 
gaiogrcznie . 
^Mrocznie . 
jtwartalrt“ •

Pokłosie „reformacyjne“ 
(<’■ d ) .

l'r/v patrzmy się dalszym /aizutom podno 
Szonym z oka/yi „reformacyi" przeciw Koscio- 
łó4i katolickiemu.

4.) Pieśni przy nabożeństwie w iezyl u 
areiumialvm. „Poseł Ewangelicki’* pisie na s, r 
1 : .Pragnął L ither Wszczepie ludowi znawienie 
i uczynił to pieśniami. Przy nabożeństwie lud był 
bezczynny. Chór śpiewał łacińskie pieśni, a zboi 
nasłuchiwał się niezrozumiały ni dSuięKOin- 
Lufher wprowadził do nabożeństwa PæMi 
ojczystym języku". A na ^str. 11 ■’ ) .
i.NaS/.a ewangelicka pieśń ‘ czytamy: ,,Mia 
dir riejszy (tj katol.) Kościół swoje ’piesiu, ale 
pieśni łacińskie, ludowi niezrozumiale, śpiewani 
w kościele tyiko przez chór, gdy hici niemy 
tylko przysłuchiwał się niezrozumiałym d/wię- 
fefm, powtarzając tylko słowa lituFgn: Kyiie 
p-Jeison w ruskim kościele Hospody pd„’/łlV 
— do których później dorabiano wierszki .a 
1ale‘ „Jeżeli obecnie także K<|cioł Kat. >lmki 
niera prz z śpiew w jeżyku grodowym czy«™ 
adzial w nabożeństwie, to tego nauczył się od 
wyklętego przez siebie Kościoła nformacyjnej >, 
nabożeństwo katolickie w zasadzie odbywa 
tylko w języku łacińskim, Indzie biorą w nitm 
tylko bierny ud ó d."

Ni wstępie jedno krótkie Sprostowanie: Ko- 
iuół ka'o’icki nigdy „Kościoła reformacy jnego 
nie wyklinał, alć zbory protestanckie, kclw niskie, 
heíweckje i inne sekty odłączyły i oderwa.v się 
.»d jedności z kościołem katolickim; one się Lem 
nawet chełpią, że stoją poza „pełnem zabo- 
bbnu i ciemnoty Kościołem rzymskim . Ale 
celem rozdmuchania fanatyzmu użyto umyślnie 
nieprawdziwego oszczerstwa („wykuty )■ - 
Tar ut co do t ,newu przy nabożeństwie w jply**  
X zupełnego niezrozumienia istoty htuign czyi 
nabożeństwa Kościo.a katolickiego. Osiodłiein 
nabożeństwa Kościoła kat. jest od c as >w i

objaśniona, przeto praktykującym katolikom 
znana. ... -,

/resztą i poza .Mszą s\v. śpiewano i w 
średniowieczu - nie dopiero po „reformacyi 
w języku narodowym przy nabożeństwach po- 
południowych, procesyach i t. d. B° 1 w sre* 
dniowieczu islhiały pieśni w języku ludowym 
które lud śpiewał jak np. w języku polskim 
między innenii pieśń „Bogarodzica Pawica-, 
jak świadczy prepozyt üerhoch \v r. H48: „ca­
ły świat nuci chwałę Zbawcy także w' pieśniach 
w jeżyku ludowym". Przed „refoimacyą 
było w Niemczech jak protestant P. Wackerna- 
gel na podstawie dokładnych daban stwierdził 
1448 niemieckich pieśni kościelnych. A Melanch-*  
thon przy znaje, że „zwyczaj śpiewania w języ ku 
narodowym nie jest nowy.’ (Obr. konf. augsb.

Luther, który zniósł oiiaię Mszv tśw'. jako 
„bałwochwalczą", inusiał wypełnić próżnię, ja­
ka wskutek tego w nabożeństwie protenanckiem 
powstała i da*  jej lichy surogat; zamiast! części 
biblii e*yli  Pisma św., przewa/me psalmów', 
które’ dotychczas śpiewano przy Mszy sw., wsta­
wił swe własne lub innych zwolenniku« utwory. 
A zresztą nie zniósł natychmiast śpiewu łaciń­
skiego, lecz zatrzymał go przez pewien czas 
z pow odu uczniów". Przeciągłe chorały zbo­
rów protestanckich nie są po wielkiej części 
orvglnalnemi utworami, lecz zapożyczone co do 
fornv ze skarbowi choralui gregoryanskiego 
Kościoła katolickiego.

Same metodye i dźwięki muzyczne bez 
tekstu lub oez zrozumienia tekstu pełozonego 
przemawiają nieraz dobitniej oo serc i umysłów 
słuchaczy niż suche jałowe sło wa pieśni o ni 
strawnej melodyk Wiemy z doświadczenia, ze 
te dzwęki budzą w duszy uczucie żalu, bła­
galnej modlitwy, uwielbienia, o lękczyniema. 
dzisiaj odbywają się niera., w salach koncerto­
wych i w świątyniach protectanskich koncerty 
instrumentalne bez pieśni (sonaty, tugi, symto-

Nur.« gojedynexy ll> W.Ł "W ~ "ł“EW' f
Numer« P ' .ear .cje m .. «gte « 'ÏÂiJK?

l^yn'e; Marek 9n^eid.g^akb33^^^>;IerzK^anto^sWad papieru.
listv korespondeneye, czasop.sma i pieniądze upriszř się Nadsyłać «ranko do

ReaÄ i jUyauk“«cfagk * «*̂*5  LŁ

stus.i i Apostolow jak stwierdza Pismo.św., 
napisy w katakumbach i ciągła praktyka sięga-

. jąca czasów pierwotnj ch chrześcijańslw a, 
ofiara Mszy św., która jest w pierwszy m rzędzi 
aktem najwyższego uwielbienia Boga, pojedna­
nia członków Kościoła z Bogiem, którą w imieniu 
wiernych wr Jnyśl rozkazu V .irystusa („lo czyń­
cie na incą pamiątkę") składa upełnomocniony i 
upoważniony do tego prze? święcenia kapłan.
I ud katolicki nie był nigdy i nie jest przy 
Mszy św. bezczynny; on dokładnie rozumie isto­
tę ofiařv Mszv św. jej poszczególne części, sło­
wa i obrzędy, współofiaruje razem z kapła­
nem, łączy swe modlitwy (cchc i głośne) z 
modlitwami, które kapłan w łacińskim języku 
zmawia lub śpiewa przy ołtarzu. Znacznen’ ty *h  
modlitw zna każdy praktykujący katolik dobra 
bo je ma w sw'ych książkach modlitewnych prze­
tłumaczone i objaśnione. Nie jest w'ięc lud nie­
mi , ale owsrem, głośny sercem, duszą, a często 
i wargami, bo się nabożnie modli albo śpiewa, 
gdyż nawet łacińskie pienia i responsorya nie 
są dlań iiiezrozumia'ymi „dźwiękami", leœ do­
brze znanemi, które mu zbawienie nie tylko

I wszczepiają, ale wypraszają. VI/ ten sam sposot 
był lud w-modlitwie, dbo w pieśni, ktoicj 
osnowę i znaczenie znał, a której meloiyi się 
z ciągłego słuchania wyuczył, i pized 
„reforniacya ' przy Mszy św. ciągle czymny - 
le modlitwy i pieśni swą treścią i melodyą 
wzbudzały w nim nastrój uwielbienia, dzięk­
czynienia, przebłagania, prośby, podniecały 
afekty i uczucia prawdziwie nabożne.

Lud nie był bezczynny, bo śpiewał naprze- 
mian z chórem’ niektóre części Mszy św. a choc w 
języku łacińskim, to to nie było dian- mezrozu- 
miałem; wielu umiało w średauwicczC po ła­
cinie, a innym objaśniano w kazaniach, w ka- 
techizacyach dokładnie treść, tógo .co ,śpiewa 
li; większa część śpi wanych części litu1 gi.
Kyrie eleison, Gloria, Credo, Sanctus. Benedic- 
tus, Agnus Dei była co do teksiu niezmienna,

. 8 K — h
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Jurą i Jónek.

lufa: |a ześ spomniol mokrego, tu jednak 
je chytrego chłopa kęs. Kan jakigo złodzieja 
wysznupie, wywonio; inszy chodzą, chk'14. 
ale nadarmo; jak on co chyci do ręki, to h 
łap gałgana. Oto też niedowno w błogocicacn 
takigo cygona drapnyl. , _

jónek: Krod kwit w błogocicach czy co 
jura: Takich złodziei, co tam kradli ro- 

zołki uż też mokry zawrzył, a.e to był złodziei 
w'e wojeński uniformie, chodził po chałupaci 
po mieści^ i wychciewoł piniąize, że moci mo 
jechać na Uhry, że tam kupi łacnego towaru 
tak pod ręką i że pr-eszwarcuje przez granice, 
że tego Jłherscy szandarzy, w Czaczy me 
neńdą.



Str. 2.
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1 Borys i Cyryl oraz ks. Feliks Par-^a. Od pa|. 
I bułgarski kontynuował swoją po-
I dtnv nn trnnj -------J -I - o — —■ -ve j-»« * <xi,ij vi. IAÄ4*
I czas gdy cesarz Karol zwiedzał wojska masze-. 
I rujące w obrębie Strassolko i Cervignano W 
I powrocie do siedziby w pob’iżu Rudy nróbo- 
I wano przejechać przez jeden z towarzyszących 

Soczy torrentów (koryt rzecznych, w normal-
I nym stanie suchych, a wzbierających podczas 
i deszczu,) który jeszcze kilka dni temu był dość 

suchy. Samochód cesarza wpadł przytem tuż 
I <^W^zej tamy w głębszą wodę, wsku- 
I e ,n°l°r odmówił posłuszeństwa. Auto- 
I monitowi ciężarowemu, który jechał w tyle roz­

kazano wyciągnąć auto cesarskie, pogrążone w 
strunnenfu, ale także i temu automobilowi ze­
psuła się maszyna. Przyboczny strzelec cesarski 
Reisenbichler i wachmistrz gwardyi kompanii 
piechoty przybocznej lomek weszli do wodv 
aby wynieść cesarza na brzeg. Przytem zda- 
n yło się nieszczęście, które przerażeniem napeł­
niło osoby ze świty monarchy przybywające

1 własme następnym samochodem do brodu Pod 
strzelcem przybocznym usunęły się kamienie fa­
my, w następnej chwili pochwyciły go fale i 
porwały w wir rzeki wezbranej wskutek gwał­
townych deszczów. Cesarz, widząc swego Strzel­
ca w niebezpieczeństwie życia, z bezprzykładnej Xh± T 8łl1’gi nie Puścił go, Pa również 
wachmistrz Tomek me puścił monarchy. Rwace I 
tale unosiły cesarza ze strzelcem i gwardzistą I 
poza tamę z prądem strumienia. Ks. Feliks nar- 
meński, szwagier monac-hy, któiego au+o w tej 
rozpaczliwej chwili przybyło nad brzeg, rzu, ił 
się pierwszy w futrze i pełnym rysztunku do I 
wody aby mu dać pomoc. Dzięki' jego boha- I 
terskiej stanowczości i nader ofiarnemu zacho- I 
wamu się świty zdołano cesarza z ciężką biedą 
uratować. Cesarz Karol, ks. Feliks, Reisenbichler | 

n.,e. Puszczab się wzajemnie. Oficer, 
który tegc dnia kierował samochodem cesarskim 
rzucał się również w wodę. W końcu wszyscy za­
pędzeni zostali do wikliny w korycie rzecznym, 
kto'd im dała jakie takie oparcie. Tymczasem 
dwai oficerowie pośpieszyli w dół rzeki, aby 
ratować cesarza i towarzyszy jego niedoli. Pierw­
szy drąg podany do rzeki, okazał się za krótkim, 
wreszcie znaleziono na bagnistym brzegu cięż­
ką belkę i <Wśrod wielkich trudów, z narażeniem 
^ycia spuszczono ją na wodę. Brzeg stawiał 
wciąż jak największe trudności usiłowaniom oca­
lenia cesarza. Pod obładowanymi ciężką, parę 
metrów długą belką ratownikami, łamliwy grunt 

f wciąż usuwał się, a przy podawaniu belki da- 
I •na kroJi od brzegu brakło podstawy. 
I ,.t™nnen płynął strasznymi wirami, mimo to 
i kilku szoferów, weszło do wody, aby wespół z I 
I oficerami stworzyć połączenie ż miejscem kala- 
I strofy. Cesarz, który trzymał się wikliny, wciąż 
I pod nurtem strumienia, mimo
I iz kilkakroć zanurzał się po szyję, nie stracił 
I ani na chwilę przytomności umysłu, i na wo- 
! lama ratujących odpowiadał sjjokojnie i jasno. 
I Po wielu pełeycfi obawy minutach stworzono 
I połączenie między łamliwym brzegiem a chwie- 
I S*<' 1 teraz wreszcie miano wydo-i
I bVSa <?sarza na brzeg. Jego pierwsza jednak 
I mysi była poświęcona szwagrowi i [wiernym lu- 
I dz.iom, którzy tak samo jak on pasowali się z 

talami. Trzeba było usunąć na bok względy 
posłuszeństwa i natarczywie upomnieć cesarza 
aby go skłonić żeby pierwszy popłynął ku brze­
gowi, trzymając się belki. Dostawszy się na 
brzeg, czekał tam cesarz, aż wszyscy towa­
rzysze wydobyli się z wody. Słońce zaszło, gdy 
wreszcie trudne dzieło ocalenia było dokona­
ne. „Oto wojna, która wiele rzeczy wymaga!" 
— rzekł cesarz przemoczony do nitki i wsiadł 
do samochodu, aby wrócić do swej siedziby.

zaraz w nocy po swojem ocaleniu wysłu­
chał referatów. Swicfe cesarza przypadło ciężkie 
zadań e uwiadomić cesaizową o wypadku. Ocze­
kiwała ona powrotu cesarza jak zwykle. Gdy 
zwolni dowiedziała się o wypadku, wyraziła 
głęboko odczutą wdzięczność wszystkim, któ­
rzy brali udział w dziele ocalenia.

Pod wrażeniem wiadomości o ocaleniu ce­
sarza zebrała się w niedzielę rada ministrów 
na nadzwyczajne posiedzenie, aby wyrazić naj- 
głębsz ąwdzięczność za łaskę AVszechmocnego.

Odznaczenie za uratowanie cesarza.
Z Wiednia telegrafują Cesarz nadut wszyst­

kim osobom, które współdziałały przy mato­
waniu go od niebezpieczeństwa utonięcia, od­

znaczenia w uznaniu wybitnie diMcslneao a*-  
dróż na front według <‘.<^bń^ moPramn^rXT I ??^ar“a Mianowicie nadporu-nikowi & 
cm« izA. „ IWramu. pod- I Feliksowie Parmie nadał ceearz oficerski jfe-

; I ty medal waleczności, bar. Slattin baszy odz»rth 
I pochwalnego uznania, strzelcowi przybocznemu 
I Keisenbichlerowi i żołnierzowi gwardyi Twmh 
I 'iO5Y1 złole medale waleczności. Cesarz wrazyj 

osobiście odznaczenia wspomnianym osobom < 
I pociągu dworsk. w obecności cesarzowej i 
I ty, przyczem wystosował do nich serdeczne sfe- 
I wa podziękowania.
I Zniesienie pojedynków.
I „Streuftlers Militaerblatt" donosi; jego Ce- 
I sarska Mość raczył najmiłościwiej wydać na- 
I stępujący rozkaz do armii i doty:
I Z. dąwno ubiegłych czasów przejęła moja 
I siła zbrojna pojedynki i utrzymuje je jako lne 
I dvcyjne urządzenie.

• .> Vwanie pr<y sfarych tradyeyarh nie lac-at 
I jednak prowadzić do tego, by wbrew lepszemu 
I przekonaniu, wbrew Boskim nakozom i wbrew.

,l’™.orP. oddT\ać rozstrzygnięcie honorowy»« 
I u az także nadal zręczności w użyciu broni a 
i tymsamem ślepemu przypadkowi.

W czasie, gdy życie każdego osobnika musi 
I byę poświęcone ojczjźnie i ogółowi, urazy Ito 

norowe mepowinny być rozstrzygane bronią w
I watce Kto życie, swoje wystawia na grę w d»- 
I .ledynku, działa nietylko przeciw nakozom Bosrm 
I i ustawie, działa on także przeciw swej ojczyźnie, 
I licząc na meosłabion ąsiłę każdego m iżczyas»« 

°\Fcn!e w °.bronic swych granic a następnie w 
odbudowie i postępie.

Ogólnie znane uczucie obowiązku i pewny 
wyrok wojskowych rad honorowych gwara/' 
tują mi zato że orzeczeniom ich podda s*  
dobrowolnie każdy szczerze po rycersku my­
ślący i ze na mocy ich rozstrzygnięcia sprawy 

( honorowe w przyszłości także bez pojedynłu 
w myśl honoruj sumienia mogą być załatwień

Żaka, uję przeto wszystkim członkom moj « 
siły zbrojnej pojedynku i wszelkiego udział»

Z Izby posłów.
Wtorkowe posiedzenie otwarł prezyde« 

przemówieniem hołdownrćzem, poświęcona*  
szczęśliwemu wyratowaniu cesarza z n.ebezpi-. 
czehstwä życia. Następnie Izba przystąpiła ùc 

Cli,gU °brad> w sprawie przedłożenia 
rzą owego, co do rozporządzenia cesarslriem 
•' u • særPnia 1914, co do pozwolenia na wyH 
jątki od przepisów odnoszących się do spt czyp. 
ku niedzielnego i wypłat w górnictwie, na 
nadzwyczajnych stosunków spowodowany»« 
v ojn

Poseł Cingr oświadcza się za przyjęciem 
piojektu ustawy w redakcyi proponowanej ora®« 
komisy przez co będzie dany dowód, że paài

I ;s, ° naic faktycznie wybitne zasługi górni-, 
i k< ■ i w przyszłości chce je uznawać. Mow*  
I przechodzi następnie do aprowizowania górni- 
I kow i w przyszłości chce je uznać. Mowę® 

mejszych przedmiotów użycia jak mydło, niei,

Poseł Dr. Benkowicz domaga się podwyż­
szenia dodatków drożyznianych dla górników i 
przedkłada wniosek na korzyść miesięcznie płat­
nych podurzędników.

Przemawiali następnie poseł Seliger. Reiter 
Keger, poczem ustawę uchwalono między innemi 
tak/e jraragraf 3 ust. Ił normujący ustawowe 
ustalenie płacy minimalne«,

Następnie przyjęto sprawozdanie komisyi 
budżetowej w sprawie udzielenia krajom w 
drodze zaliczki J 900 milionów koron na u- 
dzielenie i podwyższenie dodatków drozyźnia- 
nvch dla nauczycieli.

Nieuznanie mandatów Kramarza i tow.
Komisya nietykalności poselskiej obradowa­

ła w środę pod przewodnictwem posła Bukwaja 
nad wmioskami w sprawie uznania mandatów 
Kramarza r tow.

Sprawozdawca Dr. Stránský wniósł by na 
posiedzenie Izby zaprosić także Markowa i Ku-i 
rylowicza. Poseł Rieger postawił wzniosek by, 
wezwać rząd do rozpisania natychmiastowych? 
wyborów uzupełniających na opróżnione man­
daty. Przy glosowaniu oświadczyło się za ważno­
ścią mandatu Bun íwďla i [wezwaniem prezydent*  
îr «° zaPr?sze,ńa go na posiedzenia Izby po­

słów 8 przeciw 8. Przewodniczący rozstrzygnął 
na korzyść wniosku, wskutek czego wniosę«

tue). A „zbói ' łub uczestnicy kcucotu przysłu­
chują się tei muzyce bez słów, iej pieśni bez 
tekstu z uwagą i napięciem, gdyż sami dora-« 
biają do tych niezrozumiałych dżwięliów fceéc, 
myśli, uczucia, słowa; na pozór więc hiorą w 
mem tylko bierny, w rzeczywistości jednak bar­
dzo czynny udział.

tak np obejmował program przy „uro­
czystości reformacyjnej" w kościele ewang. w 
Cieszynie dnia 4. b. m. oprócz 3 punktów wo­
kalnych az 4 produkeye tylko Insfrumen-; 
talne, — więc według „Posła Ewangelickiego 
„niezrozumiałe dźwięki", podczas których lud 
był bezczynny i niemy, bo nie śpiewał zbór 
tylko chor i grały tylko same organy „prelm 
dyum reformacyjne" Maks. Gulbmsa, skrzypce 
i organy Aryę Bacha, chorał „Z głębi nędzy I 
mojej lub Largo Händla i Kawantynę Raffa 
a zakończyły tę uroczystość znów same organy 
Foccatą d mol Bacha". To co Kościołowi kato­
lickiemu zarzucają, to sami choć w innej formie I 
małpują

. Albo odegranie kilku chorałów ewangelie- I 
kich z wieży Kościoła protestanckiego w Cie- I 
szynie przez, ośmiu trębaczy wojskowych bez | 
slow, bez pieśni czyż nie miało na celu wy- I 
tworzenie „nastroju reformacyjnego?" Trębacze j 
odegrali dź\x ięki czterech pieśni a „Poseł Èwan- I 
gthcki" nodnosi, że muzykę tę słychać było 
na Brandys i po wszystkich końcach miasta. |

Tak samo na uroczystości reformacyjnej, I 
która się odbyła dnia 4. b. m. popoł. w ko- I 
ściele protest, me śpiewał „przepełniony na- | 
btznvmi uczestnikami Kościół cieszyński1 : nicze- | 
e' ^śpiewał jak donosi „Poseł Ewangelicki' 
z d. 10. 11. 1917 str. 4. Chór orłowski, który I 
specyalme^ na uroczystość „reformacyjną" zje- | 
chał do Çieszyiia, śpiewał pewien solista i grał I 
organista tylko utwory organowe a „Poseł I 
Ewangelicki" stwierdza, że przepiękna gra zna- | 
*leßo juz skrzypka — artysty p. Kożusznika z I 
Orłowej ujęła słuchaczy za serce", jak również | 
„ze nadzwy ?zajne wrażenie wywarło na zebra­
nych preludyum reformacyjne na organach, wy­
konane przez pana protesora i organistę Hła- 
wczkę, który nabożeństwo zakończył zresztą je­
szcze potężniejszem odegraniem na organai h 
«acha Foccate d moli."

Lekkomyślnie, niesłusznie podniesiony przez 
„Posła Ewangel ckiego" zarzut co do 
śpiewu w Kościele katolickim okazuje się wobec 
tego jako nikczemna potwarz, którą z całą sta­
nowczością odpieramy. d. n )

SBaMOTmBMCTJmraRWBKI
P< zeg*ąd  polityczny.

Szczęśliwe ocalenie cesarza.
sobotę unia 10. b. m. bawił cesarz z 

królem bułgarskim w Gorycyi i Pahnanowie. W 
podróży tej wzięli udział także książęta bułgarscy

Jónek: Toć miliońsko opowoga! No, a 
byli tacy, co mu dali?

Jura: W dwóch miejscach nie dostoł njc, 
bo sie go pytali, kany. mo jaki papiery, ni 
móg sie niczem przekozać, tu. mu zgizło, ale 
£od wołem dostoł od g^spodzki cosi kole tysiąc

Jónek: Że mu też tak mie nic tobie nic 
telkowne piniądze dała!

J u r a- Ale synku, to był straszny m.glanc 
lak umioł dobrorzeczyć, cyganić i tak przy- j 
rządzący że ją nadobrze omotoł, piniądze wzjon 
i poszeł do gospodę wedle kwiciarnie w bło- 
gocic na pulyrke.

Jónek: Aha, aże tam.- A jakoż go mokry 
łapnył? 3

Jura: Ja tuż na drugi dzień przyjechoł ten 
gospodzki z pod wołu na horlap; baba mu wy- I 
kłodo co sic stało, ten hnet do mokrego i 
mokry sie puścił na gon, aż miłego cygona I 
tam w tej gospodzie naszeł; jeszcze ten istny I 
miot przy sobie cosi przez 8 stówek, półdrugi 
stówki już puścił. ** I

Jó nek: Dy go jeny chycił; musi łen mo- I 
kry mieć famy nos i krymskigo fiiipa, je tak | 
tym złodziejom lezie na pięty. Nie wiesz kie | 
będą z tym dymellochem zaczynać robić? I 

Jura: Mie ne ado, że na śwjętegc nied. I 
My uz tego aynku rUe dożyjemy. !
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odnośnie do uznania ważności mandatu Bu­
rzy wala został przyjęty. Wniosek w sprawie 
uznania ważności mandatów Vojny, Choca i 
Nietolickiego odrzucono 9 przeciw 8 głosom, 
wniosek w sprawie mandatów Kramarza, Rasina, 
Markowa i Kuryłowicza odrzucono 10 przeciw 
7 głosom. Wniosek Riegera uchwalono 11 prze-, 
ciw 6 głosom.

Wiedeń za pokojem.
W niedzielę dnia 11. b. rn odbyło się w 

głów hej sali koncertowej wielkie zgromadzenie 
robotnicze, urządzone przez socyalistów Prze­
mawiali posłowie socjalistyczni Ellenbogen, Dor 
mes, Renner i Adler.’ Przyjęto jednomyślnie re- 
zolucyę, witającą zwycięstwo robotników peters­
burskich, jako początek nowej epoki w oswobo- 
dzicielskiej walce międzynarodowego proletarya- 
tu i wyrażającą nadzieję, że zjednoczonym usi­
łowaniom robotników wszystkich krajów w koń­
cu uda się położyć kres wojnie. Robotnicy wie­
deńscy są przekonani, że można położyć kres 
wojnie, jeżeli państwo niemieckie i Austro-Wę- 
gry przyjmą rękę wyciągniętą ku nim przez 
ros- jską demokracyę i wzywają dlaiego rząd 
austryacki, żeby w porozumieniu z rządami 
sprzymierzonymi zaprosił państwa nieprżyja - 
cielskie na rozpoczęcie rokowań pokojowych i 
w tern zaproszeniu jasno i niedwuznacznie o­

świadczył, że 1) mocarstwa centralne nie pra­
gną rabować krajów, ani nie żądają odszkodo­
wania wojennego. 2.) że nie będą anektowa­
ły, ani przyłączały do siebie politycznie, ani nie 
będą stawiały do siebie w jakimkolwiek stosun­
ku gospodarczej czy politycznej zawisłości Bel­
gii, Serbii, Rumunii, Polski, I itwy i Kurlan- 
dyi, .3.) mocarstwa centralne przedłożą kongre­
sowi pokojowemu propozycje co do reformy' 
prawa międzynarodowego, co do rozbrojenia 
międzynarodowego i co do rozstrzygania 
wszystkich sporów między narodami przez obo­
wiązkowy sąd rozjemczy, 1.) mocarstwa cen­
tralne uznają władzę publiczną dziś faktycznie w 
Rosyi zorganizowana i proponuje jej oraz 
wszystkim państwom wojującym zawieszenie 
broni w celu apros'ctii-i do rokowań pokojo­
wych.

ponieważ >ala koncertowa nie mogła po­
mieścić wszystkich, ktorz< chcieli uczestniczyć 
w zgromadzeniu, wzniesiono pod gokln niebem 
trybuny, z których przemawiali mówcy socyali- 
slyczni. Liczba uczestników wynosiła około 
40 000

Dwa miliony jeńców w Niemczech.
Dzienniki berlińskie stwierdzają, ^e po o- 

statnich sukcesach we Włoszęch liczba jeńców 

wojennych znajdujących się w państwie > 
mieckicm przekrocz) la rekordową cyfr dv 
milionów. Jeńcyj którzy znajdują s’ 
drodze, nie są w to wiiczenj.

Zamęt w Rosyi.

W zamęcie rosyjskim trudno się na razie 
zoryentować; ciągle nadchodzą sprzepzne ze 
sobą wiadomości; w jednym telegramie donoszą 
o zwycięstwie bolszewików pod dowództwem 
Lenina, w drugim o sukcesaęh Kierońskiego. 
Obecnie trudno dać dokładny obraz wewnę­
trznych stosunków w Rosyi. To tylko można 
stwierdzić, że zaczęła się tam jawna wojna do­
mowa; obecnie władza tam niepodzielnie anar­
chia; mord i rabunek lo rzeczy codzienne, 
„władza" z Kierońskim na ezeíe nie ma. zna­
czenia i siły, może i nie umie opanować roz­
pásaných,, pijanych tłumów, które żadnej w ładzy 
nie uznają, usuwają i mordują milieyantów i „ 
komisarzy, tak jak wojsko morduje olicerów. 
Skoro nieunikniony wskutek nie wystarczającej 
komunikacj i kolejowej głód da się szerokim war­
stwom dotkliwie we znaki, może przyjść do stra­
sznego krwi przelewu.

Wypadki .tak ąę nawzajem >cigają, że nie­
podobna stwierdzić, jaki jest-obec;i,e faktyczny 
stan rzeczy w Rosyi.

Dalsze sukcesy na włoskim froncie
Niji’ ausltyacko-włoska.

Belluno wzięte przez wojska sprzymierzone. 
Silne kontrataki włoskie.

Wiedeń, 11. listopada Urzędowo donosz.ą: 
Nad dolną Piave gotują się Włosi do dalsze­
go oporu. W górach opcrńcyc postępują sku­
tecznie naprzód.

Behino jest w naszym ręku. W Siedmiu 
Gminach zdobyto ważne stanowiska na wzgó­
rzach.

Silne kontrataki włoskie, przy których nie­
przyjaciel stracił kilkaset jeńców, nie zdołały 
się nigdzie usadowić^ wyjąwszy lokalnie ogra­
niczonego epizodu bojowego.

Wiedeń, 12. listopada. Urzędowo donoszą: 
Nad dolną Piave zdobyły wojska niemieckie 
przyczółek mostowy Viďor, zbudowany na 
wschodnim brzegu.

Dywizye, zdążające w dól rzeki od Bel­
luno, zbliżają się do Feltfe.

Pod Longaronc, na pólnocny-wschód od 
Belluno, odcięliśmy w ostatnich dniach, dzięki 
celowemu współdziałaniu naszych wodzów 
wojsk włoską, grupę bojową w sile jednej dy­
wizji. W ręce nasze*  dostał się jeden jenerał i 
około 10.000 żołnierzy, liczne działa i sprzęt 
wojenny. Na szczególną wzmiankę zasłużyły 
znów czyny 22 dywizyi strzelców, którą po­
parły niemieckie oddziały.

Wojska marszałka polnego Conrada odpar­
ły nieprzyjaciela przez Castel Tesino i Grigno 
w dolinie Sugany.
Dwa forty pancerne zdobyte przy Primolano.

Wiedeń, 13. listopada. Urzędowo donoszą: 
W Siedmiu Gminach wydarto nieprzyjacielowi 
dalsze pozycye górskie. Na wschód od Grigno 
wojska auslro-węgierskic zdobyły fort pancer­
ny Leone na Cima di Campo. Równocześnie 
dostał się w nasze ręce rozsadzony fort pan4 
œrny Cirna di l_ąm. Z upadkiem obu tych 
fortów wyłamano w najsilniejszej grupie wło­
skich fortyfikacyi granicznych wyłom.. Lanion 
i Fonzaso są zajęte.

Wojska marszałka polnego Conrada wzięły 
w ostatnich dniach do niewoli przeszło 2000 
jenców. JW dolinie Cordevole odcięto włoski 
pułk i zmuszono do złożenia broni. Odprowa­
dziliśmy w jeńcach jednego pułkownika, 4 ofi­
cerów sztabowych i 4000 żołnierzy

, Nad dolną Piawą miejscami żywsza cyzn- 
ność bojowa.

Feltre i Primolano zdobyte.
Wiedeń, 14. listopada Urzędowo donoszą: 

Wojska nasze wkroczyły wczoraj do Feltre i

Fonzasso
/ obię stron dolin) Sugany armia zbroj- 

mistrza hr. Sciieuclienstuhla wybudowała po­
tężnie sukcŁy zyskanc^w ostatnich dniach. Jej 
dywizye dotarły Ho Primolano i zdobýty sztur­
mem, zająws/y przedwczoraj Morste Longara, 
wśród wysokiego śniegu kilka urządzeń obron­
nych na wschód od Asiago i fort pancerny na 
Monte Liscr. i

Sprzymierzone siły bojowe, walczą«? prze­
ciw Włochom. stoją teinsamem od Adryatyku 
do Pasubio, wszędzie na nieprzyjacielskiej ziemi. 
Nad jeziorem Ledro wyparły nasze oddziały ata- 
kowe nieprzyjaciela z dwóch punktów oparcia, 
przyczem pozostali w naszych rękach jeńcy i 
karabiny maszynowe. \

Szef szlabu generalnego.

®ina M i Hec 
i tai i Rwiinig.

Nic nowego.
Berlin, 11. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Nic szczególnego.
Berlin, 12. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Nic szczególnego
Berlin, 13. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Na południc od kolei Ryga—Petersburg 
odparły nasze posterunki atak rosyjskiego od­
działu podjazdowego. Na połutjniowy-wschód 
od Gorodziszcza przedsięwzięcie niemieckich i 
austro-węgierskich oddziałów atakowych miało 
powodzenie.

Berlin, 11. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi- Nic szczegółu, go.

Pierwszy gen .-kwaterm. : L u d d e n d o r f f.

Nojia iii tali.
Nic nowego.

Wiedeń, 11. listopada. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

V».‘edeń, 12. listopada. Urzędowo donoszą: 
Nic ważnego.

Wiedeń, 13. iiutopada. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Wiedeń, 14. listopada. Urzędowo donoszą: 
Bez zmian.

Szef sztabu generalnego.

-IniA
Nowa ofenzywa Anglików we Flandryi.

Berlin, 11. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Front wojsk, ks. Ruprechta: Teren lejów 
międz) Poelcapellę a Paeschentlaek był wczoraj 
znowu widownią zaciętych zapasów Anglicy 
wprowadzili do walki śwież dywizve, abv zdo­
być teren wzgórz na północ ł Paschendaele. 
W glębokiem uszeregowaniu y-stąjnły ' 'h puł­
ki w środku fiontu zaczepnego, wiar, 
naszej strefy obronnej i dążyli ku wzgó.' mi. 
Tutaj jednak spotkał ich kontratak batalionów 
pomorskich i zachodniopruskicn i odrzuci! ich. 
Pięć razy powtarzał nieprzyjaciel ataki. Wsku­
tek obronnego działania naszej artyleryi rozbil 
się one przeważnie już przed naszemi linie- 
lani, gd.de nieprzyjaciel zyskał teren, piecho­
ta pokonywała go białą bronią. Wojska bran­
denburskie rzuciły się ça nieprzyjacielem, i iwy-1 
darły mp części jego stanowisk, z których bvł 
wyszedł. Walka artyleryi trwała aż do wieczo­
ra i przyniosła sią także na stanowiska przyty­
kające do pola, na którem rozegrał się atak. — 
Częściowy atak angielski urządzony wieczór na 
wschód od Zonnebecke vnie udał się.

Wczorajszy dzień bitwy we Flandryi koszto­
wał nieprzyjaciół wielkie straty. Stu jeńców zo­
stało w naszym ręku. Przy własnym ataku wy­
wiadowczym na południe od Richebourg wzię­
liśmy do niewoli 1 oficera' i 10 Portugalczyk 
ków.

Walki przedpolowe w Artois pod St. Quen­
tin były dla nas skuteczne.

diront armii niemieckiego następcy tronu: 
Pod lasem Chaume przez cały dzień ogień był 
większy. Liczba Francuzów, których wz>to tam 
do niewoli 9. b. m. zwiększyła Się na 9 oficerów 
i 280 żołnierzy.

Front wojsk ks. Albrechta Nasąe wojska 
wypadowe z udałej wycieczki pod • Harlman- 
weilerkopf przyprowadziły 37 francuskich strzel­
ców.

Porucznik Weusthoff odniósł 2b zwycięstwo 
w powietrzu.

Berlin, 12. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Krótki atak ogniowy, wykonany wczesnym 
rankiem, był wstępem do częściowego ataku 
Anglików, który rozpoczął się na 'pólnocny-za- 
chód od Paschendaele. Odparto go. W ciągu 
Jnia czynność ■ bojowa we Flandryi -ogranicza­
ła się do ognia przeszkadzającego artyleryi. Wie­
czorem odżył on w obszarze Yzcry, osiągając 
znaczniejszą siłę.

Na reszcie frontu zachodniego nie zaszło nic 
ważnego.

Podporucznik Mueller odniósł 33 z rzędu 
zwycięstwo w walkach powietrznych.
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W październiku straty nieprzyjacielskich sił 
zbrojnych powietrznych na frontach niemiec­
kich wynosiły 9 balonow na uwię/i i 241 sa­
molotów, z których 149 'Spadło za naszymi li­
niami, reszta zaś widocznie dla nas za pozy-: 
cyami nieprzyjacielskimi. My straciliśmy w wal­
kach 67 samolotów i 1 balon na uwięzi

Berlin, 13. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: We 
Flandryi odparliśmy ogniem i w kontrnatarciu 
silne oddziały wywiadowcze, które rzucili Bel- 
gijczycy w obszarze Izery, a Anglicy na fron­
ce bojowym na nasze pozycye. Walka artyle-i 
ryjska była mniejsza, niż w dniach poprzednich. 
Wieczorem wzmocni! się ogień koło Dixmuiden 
i w kilku odcinkach głównego placu boju.

Front armii królewicza Rupprechta: Na pół­
noc od Braveres przyniósł nam zdecydowanie 
przeprowadzony napad naszej piechoty jeńców 
i karabiny maszynowe. Na wschodnim brzegu 
Mozy była czynność artyleryjska w ciągu dnia żywą.

Porucznik Bongard odniósł 22, wjeesierżant 
Buckler 25 zwycięstwm w powietrzu. 
Macedonii.

Berlin, 14. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większych akcyi bojowych. We Flan­
dry. ożył ogień artyleryjski dopiero wieczorem. 
Doszedł on do znacznej siły koło Dixmuiden i na północ od Pashendaelle.

Pierwszy gen.-kwaterm.: i uddendorff.

Woni iii Mmli.
Zwiększona walka artyleryjska.

Berlin, 11. listopada. Naczelna kwatera do­nosi: Nic szczególnego.
Berlin, 12. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: W łuku Czerny czynność ogniowa pod 
wieczór znacznie się wzmogła.

Berlin, 1 listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Na froncie macedońskim wzmogła się wal­
ka artyleryjska do znacznej siły na wzgórzach 
na wschód od Baralowa, w' łuku Czerny.

Berlin, 14. listopada. Naczelna kw'atera do­nosi: Nic szczególnego.
Pierwszy gen. kwa term. : I u «1 e n d o r f f

WojnaflngltlzTurcuą
Odwrót Turków w Palestynie.

Londyn, 10. listopada. Urzędowy komuni­
kat z Palestyny donosi: Cała armia turecka 
cofa się w kierunku północnym, ścigana przez 
angielskie aeroplan;, które rzucaja na nią bom­
by.

Londyn, i listopada. Urzędowy komunikat 
angielski z Fgiptu: jenerał Alembv donosi, że 
nieprzyjaciel cofnął się na lewem skrzydle do 
Hebronu. Nawiązano połączenie z wojskami, po­
suw ijącem i się od Ghazy. Cała turecka armia 
znajduje się w odwrocie ku północy. Zdobyto przeszło 40 dział.

W sprawie rekwizycyi 
dzwonów i organów.

Interpelacya posłów księdza Londzina, Dra 
Matakiewicza, Potoczka i towarzyszy do Eksce- 
lencyi Ministra obrony krajowej i Ministra o 
światy w sprawie rekwizycyi dzwonów kościel­
nych i organów w Galicyi, wniesiona na po­
siedzeniu Rady Państwa 6. listopada 1917 r.

Ludność katolicka na Śląsku i w Galicyi 
jest nad wyraz boleśnie dotknięta w swoich 
uczuciach religijnych przez rekwizycję ostaluich 
dzwonów ze swoich świątyń, jako też przez 
zapowiedzianą rekwizecyę piszczałek organów.

Pierwszą rekwizycyę dz« ono w przeboleliś­

my nie łatwo, oddaliśmy je lojalnie jako nie­
zbędnie armii potrzebne.

Pewną ulgę dla zbolałych serc sprawiło 
zapewnieni--, że w każdym kościele pozostawi 
się jeden dzwon dla służby Bożej i do fitnk- 
cyi liturgicznych niezbędny.

Obecnie i ten ostatni d/'j niknął lub 
ma zniknąć z naszych ko.- ioiów, mają i JH 
zamilknąć organy i to na dziesiątki lat

Lud zw- iszczą wiejski, który ten dzwon na 
służbę Bożą zwoływał i swym żałosnym ję 
kiem na miajsce wiecznego spoczynku odpro­
wadzał, który to lud w czas?' i ici s j ni 
doli swe błagalne pienia przy . rganów
zanosił do nieba, nie może t< o - tkiego 
zrozumieć i słychać coraz głośni miruk 
rozpaczy :

Tyle koŚ£‘olów zburzono na noiskiej zie­
mi, ni-raz bezcelowo, tyle miast i w si doszczę­
tnie zniszczono, miliony naszej ludności zgi­
nęło od miecza, głodu i zara . obecnie po­
mimo, że tysiące armat jako lota v wojen­
na wpadło w ręce naszych dzielne eh armii, nie 
oszczędza się naszych świętości i rani się bez­
litośnie i bezwzględnie nasze s rca katolickie.

Lud poczyna byc nieufnym, przypuszcza, 
że zapotrzebowanie materyałiiÓi.i dział > ju> zo­
stało wielokrotnie pokn iC z dotychczasowej re­
kwizycyi dzwonów i dachów kościelnych, 
lud s<ę domyśla, że a- a (,< w grę jiteri» 
kapitału i wielkiego przemysłu, który pod po­
zorem konii cznośri wojennej I- iżp zgromadzić 
ws',s!k;e zapasy' kruszcu dla p<wojennej «i j- kulącyi.

Domysł ten zdaje się uzasadniać okolicz­ność, że za kilogram kruszcu dzwonów’ wypła­
ca się wynagrodzenie ' korony, gdy f mcza- 
siem cena targowa tych metali v.i<> od 12 - 14 koron.

Rozgoryczenie katolickiej 'i 'no- (więk­
sza jeszcze okoliczność, że w cL.. komi- 
syontrow przy rckwizycy acii d .ono,, „/stę­
pują bardzo często osoby uiekah I kie. zna­nia.

Wobec tego zapytują podpisani:
( zy waszym Fkscelem vom zin.ny jogt po­wyższy sfmi rzeczy:
Czy wuszc ł ksccleiicy kłomie po.4a- 

lau się o to, ażeby' przy przcusi ‘bianiu .. mo­
wie będących rekwizycyi zmiei uio • ■ elkich 
niepotrzebnych udręc eii, w szo. mim 'ci, aby 
katolickich uczuć ludności bol ’ nit doty­kano?

Czy wasze Ekscelencje są skłonne .ćpowo? 
dować, aby zaniechano dalszych rekwizycyi dzwo- nów kościelnych i organów-

Subskrybujcie VII.

Ks. Londzin, Dr. Matakiewicz, Potoczek 
i towarzysze.

pożyczkę wojenną!!

Z Cieszyna i okolicy»
Nabożeństwo dziękczynne. Z powodu ura­towania cesarza Karola Í. z groźnego niebez­

pieczeństwa odbędą się w przyszłą niedzielę 18. 
o. m. we wszystkich katolickich kościołach para- 
ialnych na Śląsku uroczyste nabożeństwa dzięk­
czynne z le Deum. W kościele parafialnym 
w Cieszynie odprawione zostało to nabożeństwo we czwartek dnia 15. b. m.

Ze służby politycznej. Dr. Włodzimierz Dą­
browski, c. k. praktykant konceptowy w Kar­
niew ie, został przeniesiony do c. k. starostwa w'e Frysztacie. ’ '

Przeciw rządowej hakacie i:a Śląsku. Na 
posiedzeniu Koka polskiego w październiku w 
dyskusvi poseł Iow. Reger ośw i.idczył, że po­
słowie zc Śląska nie mogliby gł- «ow y za szc- 
ściomiesięcz.iem prowizoryum i 1 ęds- głosowali 
tylko za udzieleniem rządowi prowizoryum bu­
dżetowego na cztery miesiące. Rząd nie liczy 
się z potrzebami ludności polskiej na śląs-kti. 

Zwłaszcza pod względem politycznym trwa stan 
wyjątków', pod względem narodowym szerzy 
się ucisk i germanizacja we wszystkich dzie­
dzinach Najgorsze są pod tym względem sto­
sunki w' sądownictwie. W sądzie obwodowym 
v, Cieszy'nic miejsce prezydenta, wiceprezydenta 
i wszystkie 4 miejsca radców' sądu krajowego 
wyższego obsadzone są Niemcami. Wielu z tych 
urzędników bierze udział czynny w życiu po- 
litycznem, występując stale jako politycy ha- 
kaiystyczni. Natomiast sędziowie polscy nara­
żeni są na ciągłe szykany i tak p. Radocki, 
choć politycznie zupełnie nieczynny za to tylko, 
że usiłuje urzędować po polskil, ód lat całych 
bywa rozmyślnie pomijany przy awansie. Ali- 
mo, ze kończy' już 40 lal służby, nie może 
doczekać sie zamianowania go radcą wyższego 
sądu krajowego. Mówca żąda od prezydyum 
Koła, aby o sprawach tych w pertraktacjach 
z rządem nie zapomniało.

Ks. poseł Londzin podniósł sprawę zamia­
nowania notariuszem w'c FrysztacieWšzcchniem- 
ca, chociaż powiat ten praw'ie w całości jest pol­
ski. Gdy się notaryusz narodowości polskiej 
lub czeskiej głosi do powiatu niemieckiego, to 
zamianowanie go notaryuszem jest niemożliwe, 
bo Niemcy Słowianina do powiatu niemieckiego 
nie, dopuszczą. Natomiast Niemiec, a przede- 
wszy stkiein Wszechniemiec wszędzie może byc 
zamianowany. Mówca protestuje przeciw tym 
czynnikom, które nie kierując się sprawiedli­
wością, gnębią nasz polski lud pozbawiając go 
należących się mu słusznie praw. Wywody obu 
mow'côw wielkie wywarły w Kole polskiem 
wrażenie, i przyczyniły sic w znacznej mierze 
do tego, że Koło uchwaliło głosować tylko za 
4-miesięcznem prowizoryum budżetowem, a nie 
jak rząd chwiał za b-micsięcznem.

Godziny urzędowe dla stron w powiatowej 
Komisyi zasiłkowej w Cieszynie. Z vzglçdu 
na to, że Komisya zasiłkowa jest w nadzwy-- 
czajnym stopniu zajęta przeprowadzeniem usta­
wy z d. 27. łipca 1917., dz. u. p. nr. 313, 
dotyczącej uregulowania zasiłku wojskowego, 
począwszy od 15. b. m. god my urzędowe dla 
stron będą się odbywać tylko dwa razy \xz ty­
godniu; mianow'icié w środy i soboty od 9. do 12. przed południem. W inne dni zasadniczo 
me będzie się udzielało żadnych w'yjaśnirń.

Pierwszy śnieg spad i w nocyr z wtorku na 
środę przy równoczesnym znacznem obniżeniu 
się temperatury. W środę wskazywał termo­
metr zaledwie 1 stop. C powyżej zera. Zima 
zbliża się coraz szybszym krokiem, a tu niema 
ani czem palić, ani się w eo ubrać ani co 
obuć. Ponuro wiec przedstawia się przyszłość, 
zw laszcza dla niezamożny ch warstw.

Przy powszechnej Kasie chorych i zapo­
móg w Cieszynie - rozdzielone zostanie dnia
2. grudnia b r. kilka kw.ot zapomogowych z 
funduszu utworzonego na pamiątkę 60-le‘tniego 
panowania ś. p. cesarza I ranciszka Józefa °L 
- Biedni członkowie tej k .sy lub t\chże kedowy 
i sieroty, które dotąd żadnej zapomogi nie po­
bierają zechcą wnieść odnośne podania do 
Zarz.idu powyższej Kasy oo 26. listopada 1917.

Kartka połowa umierającego żołnierza.
Obecna straszna wojna jest jednem pasmem 
nader siniiąiych tiagedyi, przeżywali; ch przez 
wszystkich, którzy bioią w niej bezpośredni 
udział. Jedną z takich rozdzierających serce tra- 
gedyi, skreślotią ostatniemi siłami umierającego 
bohatera, pr ytaczaniy poniżej. Jest to kartka petowa, jaką otrzymał p. Jerzy Bojko w Piosku 
od swego syna. Oto jej'treść: „Kochani Ta­
towie! Piszę do Was ostatnią kartkę» z pola bitwy, 
a donoszę Wâin smutną nowinę, bo leżę, na 
Bukovrinie w jednej chacie, śmiertelnie ranny. 
Dostałem w brzuch od szrapnela wc czwartek, 2. 
sierpnia o 4 godz. po południu. Już nic mogę 
pisać, ale spoczyw-am i jeszcze chcę Wam z 
mojej ręki podziękowanie napisać. Tak Wam, 
Drodzy Rodzicowie, dziękuję za wychowanie i 
za wszystko od początku aż do mojej śmierci i 
proszę Was, nie smućcie się, bo raz muszę 
umrzeć Już się zbliża koniec, już v ecej nie 
mogę Bogiem! Pozdrawuję Bratowd i Siostry, 
w Milą ch w-.o Slkich Krewntch i dworzanów.u ni ino i \ ma< z Bogiem!1
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Kradzieże mnożą się wszędzie w zastra­
szający sposób. Kradną, co się da. Oto parę 
przykładów: W Pogwizdowie niewyśledzeni do­
tychczas sprawcy włamali się do magazynu przy 
gorzelni arcyks., skąd skradli 40 kg. ' cynku i 
20 1 nafty w ogólnej wartości przeszło 400 K- 
Sprawcy włamali się przez okno, przepiłowawszy 
w niem dwie sztaby żelazne. — W Solcy w 
zamku skradziono w nocy z 8. na 9. b. m. z 
magazynu na uprzęże 3 żółte siodła po 900 
K i różne kawałki z uprzęży, srebrną flaszeczkę 
półlitrową i srebrną torebkę prowiantową. — 
Mamy nawet złodziei — turystów; mianowicie 
w przeszłym tygodniu włamali się znieznani 
sprawcy do schroniska na Ropiczce, gdzie skra- 
<fli z piwnicy kilka flaszek rumu, koniaku) i wina. 
—- Siedlaczće Annie Biłkowej skradziono kilka 
bucików wartości 200 K- — Chałupnikowi Fran­
ciszkowi Pastorowi w D. Błędowicach skradziono 
z chlewa większego wieprzari dwie kury. Wieprza 
zabito w pobliżu domu, skąd go skradziono. 

-— W. fabryce towarów z cementu u Schanzera 
w Skoczowie skradzono z kancelaryi 35 K w 
gotówce, 6 tuzinów ołówków, pióra, notesy, 
krótki brunatny płaszcz zimowy, szary płaszcz 
kancelaryjny i 4 bochenki chleba, wszystko w 
warości 500 K- — Z fabryki Inochowskiego 
skradziono 2 skórzane pasy maszynowe war­
tości 1000 K. Na miejscu kradzieży znaieżiono 
ceapkę wojskową.

Zn6w konfiskata nici. Niedawno chciał 
wsiąść do pociągu w Ligocie Alod. jakiś żyd, 
dźwigający duży pakunek. Konduktor nie chciał 
go wpuścić z tern do wagonu, ponieważ pa­
kunek był za duży. Żyd jednak na wszelki spo­
sób chciał dostać się do wagonu11 ofiarował kon-i 
duktorowi 20 K, aby go tylko wpuścił. Widocznie I 
w pakunku była jakaś drogocenna rzecz. W I 
konduktorze dawne to postępowanie pasażera i 
wrbudziło podejrzenie i zarządził przytrzymanie |

I handlarza i zbadanie pakunku. I okazało się, 1 rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki. W pro- 
I że tym drogocennym towarem są nici. Móre I gram wchodzą: deklamacye, śpiewy, odczyt i 
I chciał przewieźć do Ostrawy. Wiadomo już, ja- I sztuka patryotyczna. Czysty zysk przeznaczony;
1 ką o pomstę wprost do nieba wołającą lichwę I jest na cele dobroczynne. Rano o godz. 9. od- 
I uprawiają nieludzcy, handlarze właśnie nićmi. I będzie się też w Kościele parafialnym z tego 
I Za szpulkę nici, którą centrala sprzedaje po I powodu uroczyste nabożeństwo, przy którem 
I 36 h., żądają 15 do 25 Kil Nie dziwota więc, I śpiewać będzie chór śpiewacki pod kierownic- 
I że biedny żydek trudził się aż do Ligoty, aby I twem nauczycielki p. Kasperlikównej.
I w Cieszynie nie złapano go i nie pozbawiono I ? /M z i • . ł*I go drogocennego towaru. Ale i tu los dosięgnął I ciłl.?Lfier^Ct ieS7cz^Lwy WP a d e.M- 
I go: towar skonfiskowano mu, a on sam będzie I S,t3^'We dYorz$ Zuzanna 'Pastucha chciati 

odpowiadał przed sądem. J , K2*̂̂  ^owę, przyczem krowa na-
I ... . I £* e podniósla rogi do góry i trafiła służącą;

Do kasy „Katolickiej Rodziny Sierocej“ I w lewe oko. Przewieziono ją do szpitala w Cie- 
I wpłacili: jako członkowie założyciele: Ks. Jó- I szynie, gdzie*  jednakże oka nie potrafiono już 
I zef Londzin 200 K; Ks. Jan Budny 200 K; I uratować.
i Franciszek Głombek rolnik w Olbrachcicach 200 I ---------
I K; Franciszek Lankocz, właściciel gruntu w Łą- I
I kach 200 K; Bank cieszyński kredytowy 200 K; i aMHmiMininnHmmnMMBiMNi
I Wiktor Stanek, dyrektor banku 200 K; Towa- I
I rzystwo Oszczędności i Zaliczek 200 K; Zarząd I Ranni, zabici, zajęci:
I Główny Macierzy Szkolnej ks. Cieszyńskiego 200 I i •.
I K; — fako członkowie zwyczajni: p. dyrektoro- I Kaniu*  Lista stiai 60s. ( ile inaczej nre 

wa Elżbieta Stankowa 2 K; p. Jan Gałuszka, ™°t?w?>no rGZl,mæc na,ep’ P- POSP- ™s.f- 
dyr. Banku 2 K; ks. Buzek, wita 2 K; Dr. Ludw! “ .^marsk, Szramek Wilhelm
Wrzoł 20 K; Dr. Leon Wolf 20 K; Urząd ł obrk SShube4rt AnId.rz^.łze ^-Bielska, Sze- 

! paraf. Brenna 13 K; ks. Stanisław*  Nowak 38 K; I b^,s.a AJ]-°V’ z Moi awki, Sikora Antoni ze Za- 
! Stowarzyszenie młodzieży katolickiej w N. Lu- I watty, Sliwlra Adam z Ustronia, Smegon Ka- 
! tyni czysty zysk z przedstawienia 34'88 K; ze- I S° . z ^•ieszyna/ ^trz,z August z Bukowie, Strzą- 
I brane na weselu p. Rudolfa Bazgiera z p. Ma- I taf ZÇ Str|imíenia, Swakor Franci-
I ryą Michałkówną w Pruchnej 31'45 K; — Z ®zek z Bobrku, Świder Jan ze Zamarsk, bwmczyk 
I Czechowic: Szypuła Anna 2 K; Borgieł Teresa I -,an z Kowau Szajter Franc.szek z W. Kończyc,

2 K; Czorny Jan 2 K; Rauer Helena 2 K; PT brysztat' Tannenberg Henryk « D. Cier- 
Rauer Marta 2 K; Grygierczyk Maciej 2 K; ,icka' J°szon™skl Z Morawk‘' lroszokv î 
Gola Anna 2 K; Skrbenska Róża 2 K; Skr- rzy z Wisły, Wiesner Jerzy z Aliędzyrztcza, W1I5 
benska Weronika 2 K; Skrbenska Zofia 2 K, CZek. -iozef f Zîæhn,k kr 2 Gruzowie.

I Wala Emilia 2 K; Grvgierczvk Anna 2 K; Indeká n- Lista strat 600: Barwig Alojzy nadpor z 
Jadwiga 2 K. Z Dziedzic: Puchatka Jadwiga B’e‘sk?’ f™™a Rudolf P°r- z Cieszyna Se-
2 K; Preiss Franciszek 2 K; Waliczek Katarzyna d,a5p‘ P’ ZZ, Z F ,ctwałdu’ Lisla 
z Żebraczy 10 K; —i z B ł ogocic: Elżbieta Ni- strat/)Oi? Seema"n Od.Gn' P°‘\/cz-, P P- 84

I cielnik 2 K; Józefa Nicielnik 2 K; Stefania Ni- I P.rz-Vdz- do P- P- 11 z Cieszyna, Zieleznik Frań- 
cielnik 2 K; Albert Nicielnik 2 K. 'Z Bobr- JUS2. Kanneaicy- ~ L,sta
ku: Kobiela Anna 2 K; Kobiela Joanna 2 K- - strat ^8: Golachowski Tadeusz nadpor. p. posp, 

IZ Krasnej: Jan Grim, chałupnik nr. 5, 2 ri»sz- 6 z Bobrku, Hoinkes Alfred kap. p. haub. 
I K; Anna Grim 2 K; Teresa Grim 2 K; Joanna poL Ü z !Jie,ska> Kotas Karol por. p posp.

Grim 2 K; Marya Grim 2 K; Anna Kantor 2 n,?zt32 z Tanowie (drugie zranienie), Gan- 
K; Zofia Kantor 2 K; Marya Kantor 2 K. g°*  ■’erzy PrzVdz- do P- P- 44 z Jasienicy, Gola

I I Er. p. posp. rusz. 6 ze Siedliszcz. — Lista
I Zamiast życzeń z powodu ślubu p. naucz. I strat 609: Offner A4ax por. rez. p. strz. 37 
I Krzempka, z p. Tomaszczykówną w Zabrzegu | z Bielska. — I ista strat 610: O ile inaczej 
I złożył na Katol. Rodzinę Sierocą: Ks. Leop. I nie zanotowano, rozumieć należy p. p. 100. Ha- 
I Biłko, wikary w Cieszynie 3 K. I lenta Wilhelm por. rez. z Bielska, Irzik Ernest

Z Dziedsric. (Wypadek.) Na popaini „Si- í>or- rez. z Bruzowic. Opaliński Roman por.
I lesia'' zaszedł nowy wypadek śmiertelny, już I .*"  \ A^r<ir °S£ awe cF1°n-r>ef’ z !-ïz’ 
I czwarty w ostatnich tygodniach. Górnik jan I *’ p”a^ 1 ^dolí C?or\Jez d z. Bielska, Ada-
I Kozak z Bestwiny został przygnieciony kamie- i n 2 Ryfhwałt,u> Balo”..Ilan P- 

niami i doznał załamania czaszki. Przewieziono I ?3tz Z Mdikow-a, Bla-/
go w groźnym stanie do szpitala wojskowego I d ’huSl er* 0' ’an z K°-,kawæ
w Dziedzicach, gdzie umarł, osierociwszy 5 drob- ;Grtl,czek Rudolf Skoczowa, Brandis Jan z 
nych dzieci. J I Katnienicy, Bujok Jerzy bat. strz. 21 z Godzi-

’ I szow'a, Buława Adam bat. sirz. 5 z Bukowca,
— (Wciekhzna.) Kolejarz Mrowieć Jan I Burian Jan z Cieszyna, Charwot Andrzej zDró- 

z Łodygowic, pracujący na kolei w' Dziedzicach, I gomyśla, Chmiel Karol ze Zamarsk, Chruszcz 
wracając do domu, obronił dziewczynkę napa- I Wiktor z Piersnej, Cieńciala Józef z WędrynL 
dmętą przez jakiegoś psa; tak dziewczynka jak | Cieślar Adolf z Bobrku, Cieślar Paw'et z Wisły, 
i on sam został pokąsany, chociaż nieznacznie I Cińciała Jan z Wędryni, Cińciała Paw'el z Čie- 
tylko. Pies musiał być wściekły, gdyż dziewczyn- I szyna, Czandera Stefan z. Polskiej Ostrawy.Czer- 
ka niedługo potem umarła. Mrowcowi zaś rana zu- I mak Józef z Brennej, Czerny Antoni z Orłowej, 
pełnie się zagoiła i.już znowu chodził do pracy. I Czulok Jan z Pogorza, Dzierżawa Franciszek ź 
Lecz naraz dostawał jakichś kurczy, pianę też I Frysztata. Dziendziel Antoni z^ Zarzecza, Faja 
miał na wargach, tak że go lekarze czemprę- I Henryk z Frysztata, Fikaczek Józef ze Śzono- 
dzej wysłali do Krakowa do zakładu Dra Buj- I wa, Gajdzica Karol z Bobrku, Gaś Jan ze Za­
wada. Przejeżdżając przez Dziedzice do Krako- I marsk, Gawlas Hugo z Cieszyna, Gawlas Ja» 
wa dostał w pociągu napadu i zmarł w kilku I z G. Błędowic, Gazda Franciszek z Czecho- 
minutach na straszne kurcze. Osierocił również I wic, Gniza Józef z Czechowic, Gomola Jan z 
5 dzieci- I Ustronia, Haratyk Józef z Jaworzynki, Harok

- (Postrzelony). Rolnik Budniak w Z Polskiej Ostrawy, Heczko Karol z
Kaniowie wróciwszy na‘urlop z wojny słyszał, Ä fer?V z Brennej, Herok bran­
że chłopcy z szybu w Żebraczy często chodzi SL Pa Í“ r' °-e m A” . *V^ trO^ 
do jego ogrodu na jabłka. Postanowił czatować MohL L B.rcan^' Hula I udwik ze Za- 
i dać im pamiątkę. Niedługo przyszło rzeczy- ££«3, po’w Frysztat, Jenderko Adam z Ale- 
wiście kilku wyrostków i zaczęli rzucać kamie- Kac,rz J,an z D’ gomaslowic Kaj-
niaini do ogrodu nà jabłonie. Budniak wypad! I «.łL™ Zf Za.rzecJa’. Ra,cta Paweł bat.
ze strzelbą ale chłopcy uciekli. Właśnie prze-. O’drz/chTlc’, Kahscb b,:anciszck Ze
chodził drogą 201etni górnik Franciszek Kowal- rit T* 7 Z Rl,dz,cy’ Ko?Per
ski, a Budniak myśląc, że on też do tych złodziei ?'n£*5 ndz,e’ Antoni ze Zarzecz?’ Pała
należy, strzelił do niego i zranił go ciężko. Ko^ £ JL™ kocz?wa’ K’IGnka. Łmd 2
walskiego przewieziono do szpitala do Dziedzic, I . RVcłr’ ieV?Pn, J* njZ. B^afRllC» Kłus 
gdzie wskutek tego postrzału zmarł dnia 10. I Ln-r > y ,ZZ5^’ Kokot Andrzej z Czechowic, 
listopada po trzech miesięcznych, strasznych I ■L,Pr.;c9brnS^O-^lŁtZVi;zeCi?'JVKZU^n,k 
riprnientarh i Józe* z Rzepiszcz, Kozieł Karol z Bobrku, Kra-

P ’ I tochwil aWcław z W. Kuźczj c. Krężelok Pa-
— (Obchód Kościuszkowski) To- I we.’ z Bukowca, Kreczmer Józef z Frydeckiego, 

warzystwa polskie w Dziedzicach urządzają pod ] Kubala Leopold z Janowic, Kubeczka Wiktor 
firmą Polskiego Związku Niewiast Katolickich I z Cieszyna, Kucharczyk Fr. z Dobrej, Kufa 
dnia 18. listopada o godz. 6. wieczorem w sa- I Franciszek z Mostów, Lazar Józef z Ustronia, 
li p. Stryczka obchód ku uczczeniu lOÓJelniej f Legierski Paweł z Boconowic, Lorek Paweł ze
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Simorad/a, Mactiri Franciszek z la/ov., pow- 
Bielsko.

Zabici: Usta strat 605: Sohlićli Jct-y p. 
•posp. rusz 31 z Górnego Międzyrzecza <17. 
5. 1917), loszonowian Jan 31 ż Morawkt (17. 
5. 1917), Zygota Franciszek 31 z C hybia (15. 
5. 1917). Lista strat 606: Borśki Jan 31 z 
Wędryńi (7. 6. 1917), Cieślar Paweł 31 z DoJ-j 
nej I es/iiej (10. 5 1915)- Lisia strat 60/: 
-Kidoń Rudolf por. rez. p. posp. rus, 32 / Iho-J 
gomyśla - ( 19. 5. 1917), Barteczek Franciszek 31 
z Pietwaldu (21. 1. 1917). ista. strat 608: 
"Gayer Paweł por. rez. p. strz. cefi. z Dębowca 
(25. 6. 1917), Grossmann Gustaw p. p. 30 < 
Bielika (27. 5. 1917). ■ ista strat 610: MitschcK
tmil por. rez. p. p. 27 z Irzyńca (25. 6. 1917). 
Frycz Alojzy 100 z 3 rzycie za (7. 6. 1917), Ua- 
s/czyk 4 udwik 100 z Landeka (7. 6. 1917V 
Gloss Fr. 100 z Polskiej Ostrawy (7. 6. 1917), 
bucky Anloiii 100 z I tibna (7. 6. 1917), Hanzlík 
Józef’ 100 z Małych Kończyc, pow. kryształ 
(7. 6. 1917), Kisiag Jan 100 z Kowali (7. 6. 
1917), Kreis Karol 106 D. Olszówki (Ohlisch) 
(7. 6. 1917), Kula Franciszek 100 z I esznej 
(7. o. 1917), 1 ipka Paweł 100 Wędryui (7. 
6 1917).

Zajęci: Lista strat 605; Ster ba Jan p. posp. 
rusz. 31 z Poręby. lista strat 606: 1 Livias 
•Wiktor por. rez. p. p 70 z Bartowic (Ko.- 
rotojak, Rosya). l.ista strat 608: Eisenberg 
Korneli, kapitan, bat. strz 18 z Bi.iłcj (Be- 
rejówka).

Już wyszły z druxti na rok 1918 ií—Sä» Polskiej Spółki Kalenda*1» f «S rzowejwQrlowej na Śląsku
1. Kalendarz rodzinny i uniwersalny 

w trwałej aprawie 3 K 40 h.
II. Przyjaciel polskiego żołnierza

Cena brosz. K l‘6O, w oprawie K 2‘20
III. Powieściowy kalendarz ludowy

Cena brosz. K 1*60,  w opranie K 2‘20
IV. Ucieszny kalendarzyk „TEKLI KLEBETNICY“

brosz. K 1'10
V. Kalendarze kieszonkowe w imit. płótna i w im. skórki

oprawa piękna, ceny curtowne.
Zajmująca treść i liczne pomysłowe ilastracye, jako- 

też gustownie wykonana okładka zapewniają tym kalen­
darzom wielki odbyt.

Zamówienia hurtowne należy wysyłać wprosi do 
Spółki Kalendarzowej w Ortowej na Śląsku.

* Żądajcie wśżędzic tylko krlendarzy Polskiej 
SÔ-’tKi Kalendarzowej na Śląsku w Ottawę] 

■■■■■■■■■■■■»■■■■»■■■■■■■■■■■■■■■a

„SARYUSZ ’ Zakopane,
Penśyonat, cały rok otwarty, pokoje słoneczne, 
kuchnia smaczna i obfita, ceny przystępne.

Jadwipa Leichterowa.

Kalendarze na rok 1S13
już nadeszły i można je nabywać w głównym składzie 

kalendarzy
E. Adamus, Cieszyn, ul. Głęboka 

powyżej apteki.
Zpowodu szczupłego nakładu uprasza się P. T. odbior­

ców o rychłe zamówienie.
■MSSBSSSSmSUBSBSSSSnniSSSMSSMMS

KfiLENuARZ
M DLITWÏ na rok 1918
O TREŚCI RELIG1JNO-N BRODOWEJ, BO­
GATO' ÏLLUSTROWANY, JUŻ WYSZEDŁ I 
JESI DO NABYCIA W WYDAWNICTWIE 
APOSTOLSTWA MODLITWY W KRAKO­
WIE, ULICA KOPERNIKA 26. TUDZIEŻ W 
ZAKRYSTYl OO. JEZUITÓW W CIESZYNIE 
I ZA POŚREDNICTWEM WSZYSTKICH 
KSIĘGARNI. — CENA EG . BROSZ. 3 KO­
RONY; OPRAWNEGO 3'50 K- -o—

Wydawca- Ks. Józef Londzin w Ci> szynie.

G W1 A Z D K A C I F S Z Y Ń S K A.

W jSSSSSSSwJMS r 4S"BSfc -WSS"MHmF'

Swióżó «(»uieifft pil*sę  bťbfe/urka j». t.:

METHAN SŁOWA i CZYNU.
MOWA ZAtOONA. 

którą wygłosił na napożeństwie żałobucm za duszą 
ś. p. Henryka Sienkiewicza

lis. Rudolf Tománek, profesor, 
w kościele Braci -Miłosierdzia w Cieszynie, 

8", str. 22. pena 1 egz. 5e li, z pizesylką poczt. 55 li. 
Cały czysty zysk przeznaczony na „Inter­
nat im. blog. Melchiora Gródweckiego." 
Zar nwfatia aaraśy .dmowaói, <,0>l«ka H. Mai- | 
chlor» örodri«ckt»<o*  w Cłaazyala (1er. TmuąaH |

SMSSSSSSSSSSWSSSWSSBOSWSWSSSWSSBWSB

Bank rolniczy 
we Frysztacie

i fili « Banku
f) w Rychwaidzie w domu Dr. Michalika 
(urzęduje w środy i niedziele oü 10 do 12 rano)

2) w Karw nie obok gospody Grittnera 
(urzęduje w środy i niedziele od 9 —12 rano) 
pnzyjm&ije wkłaok’ asa

4
11 o.k o

— Podatek rentowy od wkładek opłaca Bank.- 
Bank i jego filie udzielają,

.■...jl":" Pożyczki
na hipotekę i weksle do lat 40 pod bardzo 

dogodnymi warunkami.
Stan wkładek . 1,113 566 Koron

pożyczek . . 1,135 892 „
_ udziału 84.461 „

ANTONI KASPRZAK c. k. notaryusz 
preses.

JÓZEF DOBROWOLSKI 
mc u dr rektor.

itaiowy alba W
i. Mkmk K 14-
I. aafurtk . . . K »•-
taSac»a sntea . . . K 31'—
i «odnAJ kopCTta . . H 46- — 
z «hł»M uMa R Z- — rafften K N 
f rttcgj. lag» >Kył« K SI-—

i oronq siku
HleM tomat ...... K 20.— n. &w1< . . K 24'— 
Halu tomat . . . . K sa­
lt. Gahmek . . . . K 40-- 

Z actirW- szkte K Z-- radtam
K -10- i wlt«aj.

Zecarak biunsotet. jij ^rocytMinu

Wybite 2f m4mI rtem kuełii oraz 1 K 50 ti na 'porto, takte
■çpote pnoz 

pterwsay «Mad .wojwmiycfi xea««*l<Aw

MAX BOMMEL, 
Wiedeń, IV. Margaretbenstr. 27/688. 

enoMnei oraaiM tebnjotne za nadesłaniem K 1---. 
Dyaamo-Ianppa kieszonkowa K 80.

jwFkiinwf Mtaotfw

Nr i«2.

MmaaawaaaaaaaaawBMMoamaaMMiaBw^m

Wuczesane włosu 
damskie kupuję każdą ilość i płacę najwyż­
sze ceny. Ryszard Zieliński, fryzyer 

CIESZYN, Przykopa 42.
■■■BMmmKiaHMMmmHMnwnasawmsMMS

To w. oszczędności i zaliczek 
o w CIESZYNIE o 

stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poieką 
w „Domu Narodowym“, w Rynku na 1. piętrze 
z filiami: w Jabłonkowie, we Frysztacie, w Bo- 
guminie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowej 

przyjmuje od członków i nieczłonków 
wkładki na oszczędność 

do oprocentowania i płaci od nich 

rocznie, od dnia jiastepnego po wpłacie aż do 
dnia poprzedzającego wypłatę, a jak dotąd, sa­
mo za wkład kujących opłaca podatek rento­
wy. Kapitaiizacya półroczna. Pożyczki daje To­
warzystwo na umiarkowany procent. Lskontuje 
weksle swych członków, udziela kredytu w pod­
kład faktur i otwartych rachunków książkowych 

wydaje skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem 
świąt i niedziel, od godz. 8. do 12. przed po­
łudniem i od godz. 3. do 4., po południu. 
W filii w Dąbrowej urzędują w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 4. po południu. ::: 

ZARZĄD
Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, sto- 
irearzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
I. Domagalski. A. Teper. H. Filasiewtcz.

Mincin.,1;r in »aiiiTif.rtit > p tnl. i:.sj.r; 11 ;i i isw; z. a H''t::iutwi..rsn
ä

! ŚWIERZBY, I
I parchy,liszaje, strupy i
f są dolegliwościom, których leczenie w, mega naj- i 
É większej astrożności. Absolutnie spolegliwym 5 

środkiem na to jest ä

’ „domowa maść paratol”. ]
- Nie brudzi, bez zapachu, dlatego także za dnia 3 
” do użycia. — Wielki słoik K 3*5t>,  nedwójny słoik ~ 
y K 6* — „PARATOL“ prószek do posypywania ? 
§ chroni wrażliwą skórę. Jedno pudełko K 2-50. — Z 

Obydwie rzeczy przesyła za peprzedniem nadešla- *■  
i niera nalcżytości za pobraniem Z
' Aptekarz M. KuEtN, Zakłady-Paratol, | 

Budapeszt, VII./46. Rózsa-u teza 21.
?-r»»»iimiitiiiiiuwmiijiniiiwitii - jmnmioiMMMiiiwii. 1 . --c Mntiiww

raunUśMHBBKśMMMBHUMr '■■NltaS«. ;W?ř 
„DZIEDZICTWO BŁ. JANA i ARKAfr DRA“ 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman.G r i ma 

Pieśń & pokój
według melodyi „Kto się w opiekę“. ’ 

IMF*  Cena 1 egz. 4 h.
Zamówienia zbiorowe adresować: „Dnedzictwo 
bł. Jana Sarkandra“ w Cieszynie, Stary Targ 4.

Drukiem rr. Macharzka w Cieszynie Odpowiedzialny redaktor j Poi^»'

310823
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V OSESZYSSflEy wtorek 20 Bisłopada 07. Błr 93.FôojehîÎj* 70

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego,” przy kiiku- 
'azowęm umieszczeniu znacznie 

taniej.

W/ycDodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.^ena z przesyłką pocztową: 

C loroc nie. . . . 9 K — h 
pôb'oczn'e . . , , 4 „ 50
kwartalnie . . . . 2 „ 25

Bez przesyłki pocztowej- 
cas lyczme .... 8 K —
półrocznie .... 4 » —
kwartalnie .... 2 „ —

Numer pojedynczy 10 hal. 9K /â, ' Nrtmer pojedynczy 10 nai.
Numers pojedyncze ma na składzie w.Cies/.ydie: Druk^mfa „Dziedzictwa“, plae teatalnyS; księ­
garnia „Steife“ przv uï. aie. Karola Fran :. j-ijefa (Stefanii); jakéb Rek-hmann. ageneya dzienników Vf Cie­
szynie; Marek Griiiifeid, trafika Saska Kępa. — W Eogi minie (dworzec): Otto Miiller i Stanisław ‘.ła­

zowski. vV Bielska: Jerzy Santo, sklad papieru.
Wszystkie listy, korespoudencyc, czasopisma i pieniądze uprasza sie nadsyłać franko do 
Redäkcyi i Adminisiracyi „Gwiazdki Cieszyńskiej“ w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

t dMtak 88 „W 4 Młr i Mili i®. H. litera » W s Eiwle. "W

Sukcesu Kiiędzu Bremą a Piave
IPoiM NismHDÉ.

Dalsze postępy ofenzywy.
Wiedeń, 13. listopada. Urzędowo donoszą: 

Na płaskowyżu Siedmiu Gmin ausiro-węgiir- 
skie bataliony zdobyły szturmem Monte Castcl- 
somberto. W dolinie Stigain wypit.'miv nie­
przyjaciela poza Primolano. Na południowi za­
chód od Feltre zyskują nasze ataki na terenie.

Nad Piawą bez szczególnych wydarzeń.
Wiedeń, Ib. listopada. Urzędowo donoszą: 

Nad deltą Piawy przed lagunami wcneckiemi 
oddz:ały lionwedów zdobyły w zaciętej prac 
oczyszczającej teren, przyczem zabrały około 
1000 jeńców. W dolinie Brenty opanowały woj­
ska austro-węgierskic miejscowość Cismon i 
wzgórza wznoszące się z obu stron stamtąd. 
Także na północny wschód od As>ago stlačili 
Włosi znowu kilka zacięcie bronionych pożyci i 
górskich.

Wiedeń, 17. listopada. Urzędowo donos ą: 
•W- górach na południowy zachód od Fellre 
przy śniegu i mrozie loczą się zacięte walki. Na- 
-ze miłki, po pokonaniu zaciętego oporu nicprzy -■ 
jucielskicgo zdobyły szturmem Monte Parsolan i 
Monte Pöunia, przvczem wpaoł w nasze ręr - 
komendant pułku, 50 oficerów i 750 z.ihiierzi .

Nad dolną Piawą musieliśmy oddziały wy - 
wiadowcze stojące na zachodnient brzegu wy­
cofać przed silném kontr-d; łataniem W delcie 
położenie niezmienione.

S?ef sztabu trencralnego.

Rozmiary włoskiej klęski.

Berlin, 16. listopada. Biuro Wolffa dono­
sy Olbrzymia klęska Jaką odniosła koalieya 
na froncie włoskim, coraz więcej wzrasta do 
rozmiarów największej katastrofy w7 całej wojnie. 
Pomijając to, że w' ciągu niespełna trzech ty­
godni zniszczono zupełnie wszystkie plany przy­
szłości mocarstw koalicyjnych na 1918 rok, stra-- 
ty materyalne, jakie w końcu października i 
początku listopada poniosły Anglia, Francya, 
'Ameryka i (Włochy, są tak ogromne, że uzupeł­
nienie tych materyalów mogłoby nastąpić je­
dynie w ciągu miesięcy i to nie bez poważnego 
uszczerbku dla zaopatrzenia innych frontów. Ol­
brzymia strata, przeszło 2500 ď-iał pizev i'S/a 
ilość ich we Włoszech w czasie pokoju i dla 
pańsiw sprzymierzonych ozujc -l ogromny pr -. 
rost ciężkiej arhleryi wiąz aniuni \- i. Dla 
pociągu tej olbrzymiej ilości dżi”1 kom nem 
jest użycie samych tylko koni prze ,r' zOOOO, 
dla obsługi zaś ich przcsdo 30.0’10 an.;. I stów. 
Przeciętne koszta stracone i m r\alu w I/ia- 
łacl. podłuw nizkiego oszacowania wynos ą prze­
szło ćwierć miliarda. Nawet v przyb’i ' .< ' nie- 
da się skonstatowa« wartość olbrzymia mnii- 
nicyi, jaką Włosi stracili ,a któią < icarna zgro­
madził do 12. ofenzywy i’" ! S^czą. Do lego 
należy, dodać nieprzejrzane iiusJ karabino« ma­

szyno« y ch, miotaczy min, maSuc gazowych, ba­
gaży, kolumn automobilowych, karabinów i in­
nego niatervalu wojennego.

Hjm « Ml.
Cofnięcie się Francuzów.

Wiedeń, 15, listopada. Urzędowo donoszą: 
Na zachód od jeziora Ochiyda cofnęli Sję Fran­
cuzi ze swych najprzediii-Jszych pozyeyi.

Wiedeń. 16. listopada. Urzędowo donos.ą: 
Linie opróżnione przez Francuzów na zachód 
od jeziora Ochry da obsadziły nasze wojska.

Wiedeń, 17. lisfopaua. Urzędowi' donoszą; 
Be szc'i-gôlnvch wydarz.

S^ef s dębu gei mepo.

Ulwa IM I Ita 
i ta i itasHlg.

Położenie nieziwieiaione.

Berbn 15. lislopftda. Naczelna kv ■ do­
nosi.’ Nic szczególnego.

Berlin, 16. listopada Naczelna kw liera do­
nosi: Nic Szczególnego

Berlin, 17. listopada. Nac/. Ina 'Wut *ra  do­
nosi: Położenie niezmienione

Pierwszy gen.-kwaterin.: 1 itddcndorff.

Miii MieMnta
Mniejsza działalność bojowa.

Berlin, 15. listopada. Naczelna ku dera do­
nosi: °rzy oparach i mgłę była czynność arty­
leryjska na ogół umiarkow ana. Koło-Dixmuiden 
i w pojedynczych odcinkach frontu fl.uidryjskie- 
go spotęgowała-się wieczorem do większej siły. 
W zwycięskich potyczkach wywiadowczych po­
zostali jeńcy i karabiny maszynowe w naszych 
rę! .ich.

Berlin, 16. listopad i. fetCzelfią. kwatera do­
nosi: Na flandrycjskim terenie bojowym wzdłuż 
MlctD i na wschodnim brzegu Mozy spotę- 
go ’a się wczesnym rankiem walka ogniowa 
Oddziały7 francuskie , które \x mgle porannej” 
wtargnęły przez Ailette do naszych posterunków, 
zostały wyparte w koritranatarciu. Przez cały 
ddeń była czynność połyczkowa u wszystkich 
armii nieznaczna. Wieczorem ożyła koło Dix­

muiden i na południe od St. Quentin.
Od 0. listopada b. r. strachi przeciwnicy, 

w walce napowietrznej i od ognia obronnego 
24 samoloty. Wicesierżant Buclder odniósł 26, 
porucznik Bongartz 23 zwycięstwo w powietrzu.

Berlin, 17. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii król Kuprecitła: We Flandryi 
ożył ogień artyleryjski popołudniu koło Dix­
muiden i między kolejami, prowadzącemi z 
Ypern do Staden i Roulers. Własne oddziały 
szturmowe przyprowadziły z ochoczej wycieczki 
do belgijskich linii wybojowyeli na południe 
od jeziora Blankaart jednego oficera i 63 żoł­
nierzy Na froncie południowym St Quentin 
utrzymywała się także wczoraj silna v alka arty- 
leryi i miotaczy min. v

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Ze zwycięskich walk na przedpolach w Ailette 
na północny zachód od Auberive i. na wscho­
dnim brzegu Mozy pozostali jeńcy francuscy w 
naszych rękach.

Pierwszy geii.-kwatenn.: i.iidden dor f f.

ftjii w Mmiii.
Cofnięcie się Francuzów.

Bęrfin, 15. listopada Naczelna kwatera do­
nosi: W Albanii opróżnili Francuzi pozycye gór­
skie na zachód od jeziora Gehn da.

Berlin, 16. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Na zachód od jeziora Ochryda obsadziliś­
my części po/ycyi opróżnionych przez Fran­
cuzów .

Berlin, 17. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic szczególnego.

Pierwszy gen.-kwaterm.: 1 uddendorff.

P zjegSąd po Ky ^z«y.
Kiereński traci grunt pod nogami.

Sztokholm, 17. listopada. Podług nade­
szły ch wiadomości do tutejszych zastępców ro­
syjskiej partyi po łożenie w- Rosy i iest 
ciągle jeszcze niejasne. Bolszewicy rozporządza­
ją garnizonem w Rewlu, marynarką i .Wojskami 
fińskimi, z których połowa została przeznaczona 
dla Petersburga. Jak się zdaje Kornilow zupełnie 
nie wchodzi w grę podczas kiedy Kaledin ope­
ruje samodzielnie i prowadzi w7łasną politykę 
tak przeciwko Kiereńskiemu jak i przeciwko bol­
szewikom. Jak się zdaje Kiereński nie jest już 
nawet panem położenia we własnym obozie, po- 
iłiew'aż popierający go generałowie znani są ja­
ko zwolennicy cara. Są do przewidzenia ciężkie, 
dlugotrwmjące walki w7 różnych częściach kraju.

Bolszewik! za natychmiastowym odrębnym 
pokojem.

Sztokholm, 16. listopada. Wydział dla spraw 
/ewniętr/nych centralnego komifelu partyi mak­
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symalistów czyli bolszewików w Rosyi ogłosił 
oświadczenie o zamierzoncm przez tenże pro­
wadzeniu rosyjskiej polityki. Oświadczenie' to 
zaznacza, że pomieniona panya stawia na po­
rządku dziennym sprawę zakończenia wojny, 
roniev aż ani jednego dnia więcej nie chce jei 
prowadzić. Choć rządy Francyi. Anglii, Włoch 
i Ameryki nie chcą przystąpić do rokowań, to 
jednak w każdym razie rządy państw centralny ch 
będą gotowe do tego. Wyniknie z tego dla 
państw koalicyjnych niebezpieczeństwo, albo­
wiem państwa centralne wycofawszy z frontu 
wschodniego swe dyw izyc użyją ich do prze­
łamania frontu francuskiego, proletaryat rosyj­
ski nie będzie jednak w możności upierających 
się za dalszą wojną państw koalicyjnych obro­
nić. Natomiast partya maksymalistów musiała- 
by dalej prowadzić wojnę, gdyby państwa cen­
tralne zamierzały przed rokowaniami pokojo­
wemu jednostronnie rozwiązać sprawę polską, 
kuriandzkg i litewską. — Partyd przyznaje 
zresztą wszystkim ludom Rosyi zupełną . 
bodę postanowienia, czy będą nadal chriah 
wspólnie z Rosyą, cz. też od niej się odl-

Prezydent Wilson o planach Niemiec.
.Amsterdam, 14. listopada. Reuter dc..u., 

z Buffalo pod dalą 12. b. m.:-Na doro< znem 
zebraniu amerykańskiej „Federacyi pracy" wy­
głosił Wilson mowę, w której rzekł: Jest 10 
ostatnia rozstrzygająca walka między starą za­
sadą siły, a nową zasadą wolności. VXzojnę roz­
poczęły Niemcy. Niemcy miały swoje miejsce 
pod słońcem, czemuż były niezadowolone? Cze­
góż pragną więcej? Mniemam, że duch wolności 
będzie mógł zapanox ać także w niemieckich 
sercach, ale nie pogodzi sic on z planami 
wszechniemców. Ze strony jednego z państw 
centralnych otrzymaliśmy wiele propozycyi, które 
bardziej dążą rfo pokoju, niż kierująca potę­
ga państw centralnych, a jak wicie znaczy to, 
że ludy tego pierwszego kraju wiedzą dobrze, 
że. byłoby dla nich niebezpieczne, gdyby się 
miały stać się wasalami- Niemiec.

Kolej Berlińsko-Bagdadzka byłaby niebez­
pieczeństwem dla przemysłu półtuzina innych 
krajów. Gdyby tam dostała się niemiecka konku- 
reneya, nie rno/naby jej złamać, ponieważ Niem­
cy mogłyby zawsze szybciej posiać armię do 
tych okolic uiż inne państwa. Co do stanowisk 
Niemiec w sprawie Belgii, północnej Francyi, 
Alzacyi i Lotaryngii to są to wprawdzie ważne 
sprawy, ale nie tyczą się jądra rzeczy.

Niemcy opanowały zupełnie Auslro-Węgry 
a faktycznie także Bałkan, Turcyę i Azy© 
Mniejszą. Jeżeli mapa europejska nic zmieni się, 
będą Niemcy mogły dalej szkodzić pokojowi

Dzwony.
I.

Szłyszeliście wy moi, 
Że dzwony chcą nam brać? . 
Serce się niepokoi, 
Gdy na to wspomni człowiek, 
Łzy kręcą się z pod powiek 
I chce się prać i prac ! 
'Ale kogo i za co? 
Myśli próżno kołacą 
Kto winien, wraża maćSs! 
Winni nieprzyjaciele; 
Zniszczyć nas wojną chcą, 
A jest ich bardzo wiele, 
Chcą, żebyśmy w popiele 
Siedzieli w dolę złą. 
Chcą byśmy Włosienice 
Wdziali na nagie ciało, 
Stromem stroili lice 
Jak upadłe dziewice, 
Chcą nas spowić zakałą. 
Wrogów każdy dziś wspiera 
By łańcuch umocniony . . . 
W nas musi być chęć szczera 
Niech pierzcha sobek, sknera . . . 
Darmo, trza oddać dzwony . .. 
Wszak o to prosi ojczyzna 
O największą dań! 
I choć każdy w sercu przyzna 
Że. to ciosem dlań, 
jednak woła: ciesz się serce, 
Bo zniszczyć nas chcą bluźnierce, 
Chcą zgruchotać i zgnieść chcą, 
I narzucić wolę swą . . ,

______G W ł A / D K A ( i I F S Z V K S K A. _

Swiatowein.i. Niemcy postanowiły sobie opa­
nować politycznie cały świat. Nigdy przedtem 
nie istniała tam kombin icya zbudowania planu 
hegemonii wypracowanego w sposób tak ści­
śle naukowy. Jest dla mnie wprost niespodziani 
kij, że znalazła się grupa lud d, jak chwilowo 
pewne koła w Rosyi, które mogą wierzyć że 
będą mogły żyć bez niebezpieczeństwa ze strony 
Niemiec.

Nie mam nic przeciw dążnościom pacyfistów 
nie godzę sie fy Iko na ich naiwność.

Wilson zakończył tein, że wysłał do Europy 
jedpngo z najwięl zych przyjaciół pokoju, puł­
ków rJ/a Honsi, ćr- jednak nie ma tam roko- 
wić w sprawie pokoju, lecz zobaczyć, w jaki 
sposób można wojnę wygrać.

maaiMnuisHmmnBBBHBaMHBMHMaBBMMMii

Z parlamentu.
Ni ‘* *1  "■ posiedzeniu Izby posłów 

pic \d»‘.il . ; i ’ • Dr. Seidler oświadczył, aże­
by iapobicck porozumieniom, że rząęl nie 
miał dntąd s; • ■ ności do zajęcia stanowiska 
woNr wn; ku poJta Teufla co tło przyznania 
nauczycielom dodatku, iż korzysta obecnie ze 
sposobności, ażeby oświadczyć, że rząd jest bar­
dzo chętnie gołó1, ydać 70 milionów koron 
dła nauczycieli żij,.vvch wśród ciężkich i tru­
dnych sto: unkóv Pr° ydent polecił już krajom 
koronnym w dro ! ■ telegraficznej wypłacić na­
tychmiast dodatki.

I ecz czy rozumem wszystko przypomnieć nauążęÄ 
Dziew/częta z wsi we wieńcach, strojne, cale 

w/ bielL 
Wyglądały jak z nieba zesłani anieli, 
Szły przed wozem, za wozem,, z prawej, lewej 

\ stron n,
Trzymały końce wieńców, by pawie ogony, 
A muzyka tak grała, aż serce skakało 
I z piersi rozetkanej’ J*ie wysźło o mało . . 
I jak śpiewali pięknie, jak bili z moździerzy, 
Kto nie widział, nie słyszał, z trudnością 

uwierzy.
Wszyscy się gotowali już całe tygodnie, 
By wystąpić jak trzeba, a dzwon uczcić godnie

* *
I w reszcie dzwon się schował we w'iefty okienko; 
Wnet słychać stuki młotka: to grubo, to cienko 
I wszyscy wzrok podnieśli i dech zatrzymali, 
W każdy szmen i stuk młotka zasłuchani cali^ ■ 
By chcieli w-zrok wypatrzeć i wysłuchać ucho; 
Wszędzie cisza grobowa; uroczyście, głucho .. 4 
1 już wszystko golowe; — we wieży coś trzasło, 
To „monter' dał dzwoniaczom do dzwonienia 

hasło !. .
Dzwony razem zagrały, a nad wszystkie głosy; 
Wzbija się dzwon największy pod same niebiosy.
I muzyka ta płynie po powietrznej fali 
Coraz wyżej i (dalej — Boga Stwórcę chwiali .. 
A lud słucha i słucha, nasłuchać nie w stanie, 
Słychać szepty modlitwy, westchnienia i łkanie..

ÍC. d. n.)

Na rępnie siąpiono .do dyskusyi nad 
sprawo'daniem komisyi zdrowia w sprawie gruź­
licy i chorób ’ sferycznych. Najprzód. mówdł 
poser Wacek. O'. iadczył on, ze dopóki nie 
będzie dosyć mk i zapasów środków żywno­
ści, nic ic. co myśleć o ograniczeniu gruźlicy.

Poseł Dr. ,Bobrowski oświadczy ł, że sto­
sunki w Galicyi na tem polu są najstraszliwsze 
Rząd v dał w ubiegłym roku 15 milionów ko­
ron na zwalczanie gruźlicy, ale do Galicyi poszło 
z tego tylko 150 900 koron. (Okrzyki u Po­
loków: to jesi skandal). Śmiertelność szczegól­
nie w Krakow ie podwyższyła się znacznie w 
ostatnich latach wojennych. Mówca omawia na­
stępnie stosunki sanitarne w szpitalach krakow­
skich i doszedł wreszcie do wniosku, że główną 
przyczyną rozszerzania się gruźlicy jest niedo­
żywianie ludności.

Następnie omawiał poseł Wanek stosunki 
gruźlcznc na .MorawU.i ośwadczyl, że rząd 
dawniej nie troszczył się o gruźlicę, ponieważ 
była choroba prolctaryatu. Obecnie gdy gruź­
lica czepiła się także klas posiadających, za­
czyna się rząd troszczyć o nią. Można tu za- 

■ II.
Czemuż to, lube dzwony, 
Opuszczacie wieś?
C; v wam milsze obce strony, 
Obce role i zagony 
Za górami gdzieś?
Czy te proste serca chłppie 
Już nie miłe wam? . . .
Pójdziecie, gdzie krew śmierć żłopie, 
Umieszczą was w lichej szopie 
Bez drzwi i ibez bram . . .
Ojce nasi was witali, 
Dań święty chrzest, 
My s-am radzi wielcy, mali;
.Wy pójść chcecie, gdzie huk stali 
Cďzie krwi rozlew jest? . . .
M was umieścili w wieży 
Wśród jaskółczych gniazd, 
By szedł głos wasz rzeżki, świeży, 

Az tam, gdzie Karpat grzbiet leży
Po wiosek i miast . . .*
Wyście wszystkiem dzwony bvly 
Naszej chłopskiej wierze: 
Od kolebki do mogiły 
Towarzyszył wasz głos miły, 
zawsze rzewnie, zawsze szczerze 
Do pracy i na pacierze.

III.
Pamiętacie, wy starszy, bardzo dobrze iście, 
A wy młodzi od starszych pewnie słyszeliście, 
Jak dzwon ten nasz największy ciągnięto do 

wieży .. .
Cały był uimjon,, cały wonny, świeży;
Same kwiaty i w i ..ce, a cały w zieleni 
Jarzył s»ę od barw kwiecia wśród słońca promieni 
1 jechał popod koi -iół czwórką jakby książę . . .
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uważyć odwrotny stan, niż przy sifilisie, klóiy 
jak wiadomo jest chorobą zbytkowną. (Bnnrfř 
we oklaski).

Poseł Jankowie podnosi, że często uznajé 
się żołnierzy gru/licznvch za zdolnych do -.łużby, 
frontowej i niesłuszną ostrością jest równiej 
że gruźlic/nym żołnierzom nie wolno fevwaá 
pociągów pośpiesznych.

Poseł Dr. Winter, jako mówca generalny 
omawia szczegółowo powody rozszerzenia się 
giu/Kcy i ioświadcza, że państwo nie było przy­
gotowane przeciw gruilicy i chorobom płcio­
wym, wskazuje następnie na to, że w Austryi 
umiem rocznie na gruźlicę około 120.000 osób’, * 
protestuje przeciw temu, że administracja pań­
stwa przez powoływanie osób uznanych już 
czterokrotnie przy poborach wojskowych za nie­
zdolne robi dalszy krok na polu potęgowania 
rozszerzania się gruźlicy przed c/eni przesirje- 
ga administracyę wojskową i w reszcie po szcie- 
gółowem omówieniu zarządzeń dla zwalczania 
chorób płciowych oświadcza się za wnioskami 
komisyi i zdrowia.

Po s/czegółowein omówieniu wniosków, 
przez sprawozdawcę uchwalono wnioski komisyi 
zdrowia: 1) w sprawie przedłożenia ustawy dla 
zwalczania chorób płciowych; 2) w sprawie sku­
tecznych zarządzeń przeciw chorobom płciowym 
z okazy i deinobilizacyi; 3) w sprawie skuteczne­
go rozwinięcia opieki nad gruźlicznymi w spra­
wie jak najprędszego przedłożenia ustawy w 
sprawie hygieny mieszkań, tudzież w sprawie 
dozoru nad mieszkaniami i wreszcie jak naj- 
prędszej odbudowy mieszkań zniszczona eh wsku­
tek wojny w terenach nią dotkniętych. Uchwa­
lone rczohicye przydzielono komisyi zdrowia

Izba obradowała następnie nad sprawozda­
niem komisyi zasiłków i projektem ustawy w 
sprawie-opieki nad osobami cywilnerni, które 
doznały szkody wskutek wojny, ich rodzinami i 
pozostałymi. Ustawę uchwalono bez zmian w 
drugiein i trzcciem czytaniu.

Posel I r. Hoffmann składa sprawozdanie 
imieniem komisyi przemysłowej, z wniosku po­
stawionego do prowizoryum budżetowego w 
sprawie 109 milionowego kr.dytu dLi przemy- 
słow-ców-’. Sprawozdanie przyjęto z nieznacznym» 
zmianami.

■umNBBBHMBMnraMKBIMBNM «WUMUM

Pamiętaj:
Jeżeli pożyczka w jenna nie jest 
pewną, w takim ’“azie jeszcze mnie*  
pewnym jest wszelki inny kapitał.

NI INhiNCBNNNNNNNNMNNNNNNNNNMfMM*
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Z Ciesxyn> i okolioy»
Polska Rodzina Opiekuńcza zakłada przy 

szkołach ludowych, wydziałowych, i średnich dla 
młodzieży ubogiej 25 zakładów zupin ch na nad­
chodząca zimę i ciężki prawdopodobnie przed­
nówek. Czy potrzeba uzasadniać potrzebę takich 
zakładów? Doprawdy że nic! Kto ma oczy, 
ten widzi, co się dzieje z biedną młodzieżą i Ido- 
myśla się, co się z nią dziać bodzie, jeżeli nie 
pośpieszy z ratunkiem dla niej, kto tylko może. 
Straszne będzie żniwo śmierci, straszniejsze niż 
na polach walki, wśród tych głodnych wynę­
dzniałych istot; z ich bladych, praxvie przezro­
czystych twarzyczek wyczy lać może każdy, kto 
jeszcze nie stracił wrażliwości na nędzę ludzki, 
grozę ich nędzV, zapowiedź powolnego usycha­
nia i widmo śmierci. Polskiej Rodzinie Opie­
kuńczej trzeba przyjść z pomoc.;, bo wielkie 
są je) zadania a środki małe. Do tego nadarza 
się dla każdego przyjaciela ludzkości sposobność 
we środę dnia 21. listopada b. r., w dniu wstą­
pienia na tron Cesarza. W dniu tym, w tym 
celu wolnym od nauki szkolnej z rozporządzenia 
Rady Szkolnej Krajowej, obejdą dzieci naszych 
szkół wszystkie domy i chaty, ażeby zbierać 
na cele Poiskiej Rodziny OpbTiinc': ■ NirCia 
od żadni ch drzwi nie odejdą z próżnemi re­
kami, niech każdy da według możności! Wszyst­
kim zaś ofiarodawcom składa Polska Rodzina 
Opiekuńcza imieniem tych najbiedniejszych i 
opuszczonych już. z góry serdcc me ,.Bóg za­
płać stokrotnie!"

Zasiłek państwowy jest bezzwrotny. Zdarza 
się często, że strony pobierają zasiłek państwo-*  
wy, który się im zpowodu zaszłych zmian nie 
należy. Zazwyczaj dzieje się to bezwiednie, lecz 
są wypadldi i nieuczciwego postępowania. Usta­
wa o zasiłkach państwowych wyraźnie mówi, 
że takie nadpłacone kwoty nie mogą być na-, 
powrói ściągmct?. Strona może być przez sąd 
za oszustwo skazana, ale zwrót pobranych kwot 
nie następuje. Niestety na Śląsku były liczne 
w tym kierunku nadużycia Jest to dowodem 
jak mało władze troszczą się o wykrzywanie 
ustaw. Ustawodawca stoi na stanowisku, że bie­
dak otrzymane pieniądze już dawno wydał ze 
nie ma z czego je zwrócić.

Zebranie przeciw pcKojowi bez aneksvi u- 
rządził ,,Nordmark" cieszyński wraz z związkiem 
niemieckim w czwartek 16. listopada; b. r w 
Cieszynie na wielkiej sali „pod Jeleniem '. Zna­
ny agitator wszech niemiecki Dr. Otto Wen / e- 
lides, sekretarz Śląskiego banku kred Nowego 
ziemskiego w Opawie miał odezvt zapowiedziany 
na temat: Naród niemiecki a pokó*  zwycięzki 
Żądał dla Austryi panowania nad Adryatvkiem 
i posunięcia granicy do Włoch, kolonizowania 
Tyrolu południowego włoskiego Niemcami. Ser­
bia nie śmie już powstać, także Dunaj musi 
aż do ujścia być austryacki. Wołoszczyzna i t. 
d. a Austrya się ma graniczyć wprost z Buł- 
garyą, która także nie wyda żadnej ziemi, na 
której się krew bułgarska polała. Niemcy za- 
biorą Kurlandyę, Rygę i wszystko, co na pół­
nocy zdobędą, oprócz tego musi Belgia pozo­
stać pod panowaniem albo przynajmniej pod 
wpływem niemieckim. Wojna nie'" może się za­
kończyć porozumieniem, lecz tylko pobiciem 
przeciwnika.. Jaki los spotkał Rosyę, Serbię, Ru­
munię i Czarnogórę, taki spotka niebawem tak­
że i Włochy, a Francyę, może taki sam los 
spotkać, Anglię zaś pokonają łodzie podwodne. 
Trzeba Pana Boga nie kusić. Pan Bóg dał nam 
sposobność pokonać nieprzyjaciół naszych, a 
drugiej takiej sposobności nam nie da. Nie da 
nam potem takich wodzów, jak Hindenburga, 
l-i'dendorfj|. i Konrada. Naród Bisniarków wsty­
dzić musialby się, zawierać pokój bez aneksyi. 
Na końcu wzywał mówca Niemców do skupiania 
się w „Nordmarku", ażeby po wojnie być przy­
gotowani do walki przeciw nieprzyjaciołom we­
wnętrznym: Słowianom. Ci, co są za pokojem 
bez aneksyi, przedłużyli już wojnę, którejby nie 
było już, gdyby nie nasze oświadczania się za 
pokojem. Każde takie oświadczenie kosztowało 
nas armię wojska. Po zakończeniu wniesiono 
okrzyk na cześć Cesarzy austryackiego i nie- 
in:fikiego. By! lo zresztą jedyny raz w którym 
o Cesarzu austryackim wogóle wspomniano. — 
Podczas odczytu cytowano jedynie Cesarza nie­
mieckiego. O Polsce nie wspomniał ani słów­
kiem. Mozę na przyszły raz. Pożyczki wojenne 
zapłaci się odebraniem kopalni węgla i rudy że­

laznej w Belgii, które przedstawiają wartość b5 
miliardów. Posiedzicicle tych kopalni niechaj żą­
dają potem odszkodowania od Anglii, która te 
wojnę zawiniła. Bez odszkodowania i bez anek­
syi nie moglibyśmy zapłacić pożyczek wojen­
nych, przemysł runąłby i robotnicy niemieccy 
bez chleba musieliby potem wywędrować, a za­
granicą nie otrzymaliby pracy. Soeyaliści tylko 
dlatego są za pokojem, bo chodzi im o to, ażeby 
robotnicy żyli w nędzy, a oni potem mogli 
nad tymi rzeszami znędziałymi panować i w -t 
łudź ić z nich pieniądze.

Na „Internat błog. Melchiora Grodzieckie- 
go“ złożył p. Hubert Tesarc/yk, kierownik szkoły 
w Milikowie, zamiast podziękowań za życzenia 
ślubne 5 K-

Przy powszechnej Kas:c chorych i zapo­
móg w Cieszynie — rozdzielone zostanie dn
2. grudnia b. r kilka kwot zapomogowych 
funduszu utworzonego na pamiątkę bO-letniego 
panowania ś. p. cesarza Franciszka Józefa I.

Biedni członkowie tej kasy lub tychże wdowy 
i sieroty, które dotąd żadnej za pomogi nie po­
bierają zechcą wnieść odnośne podania do 
Zarządu powyższej Kasy do 2o. hstqpada 1017.

Podwyższenie cen biletów kolejoví ych. Ze 
względu na panujące wyjątkowe stosunki spo­
wodowane wypadkami wojennymi, z dniem 1. 
grudnia b. r. nastąpi w osobowym ruchu aiisirv- 
ackich kolei państwowych 50 proc, dodatek do 
cen biletów kolejowych. Wolnymi od teeo do­
datku pozostaną bilety robotnicze tyg< dniowe 
i powrotne oraz miesięczne bilety szkolne. 
Pomjmo tego w Austryi taryfa ta będzie je­
szcze tańsza od taryfy na Węgrzech oraz w 
Niemczech. Wydane do końca 1917 roku roczne 
bilety przestr/eniowe pozostają nadal ważne be 
dopłaty aż do chwili upłynięcia ważności.

Przykre następstwa zmilitaryzowania ro­
botników. 17-lelni Jan Franek z Jabłonkowa 
namówiony został przez agentów i swoich kole­
gów do wstąpienia do pracy w hutach trzyniec-- 
kich. Zamiast dobrego zarobi.u. który mu obie­
cywano, otrzymywał tak nędzną płacę, żc po 
dwu miesiącach niusiał pracę opuścić. Zdarł 
całe swojco bitwie i ubranie a na nowe nie ęarc- 
bił, bo otrzymał za miesiąc ledwo 101 K 24 h, co 
mu nawet na wikt i na podróż wystarczyć nie 
mogło. Ponieważ robotnicy trřynieccv są zmi­
litaryzowani, to znaczy, że pracują pod ko­
mendą wojsk., wdęc pracy własnowolnie opuścić 
nie śmią. To też Franek książki robotniczej nie 
otrzymał, a obecnie ściga go z m brmery?,

Całkiem słusznie potępilją posłowie w 
Radzie państwa zmilitaryzowanie robotników ja­
ko nadużycie, bo jeża*  zmusza się robotnika do 
przymusowej pracy, to się powinno zmusić także 
pracodawcę do takiego wynagrodzenia, żeby ro­
botnik mógł z zarobku wyżyć. Jeżeli zmuszać 
to już obu zmuszać.

Nadużycia przy ubezpieczeniu rodzin na­
rukovaných. Niejednokrotnie już zaznaczyliśmy, 
że dobrą jest rzeczą zabezpieczy ę się na wy­
padek śmierci narukowanego i ubezpieczenie to 
naszym czytelnikom polecaliśmy. Muśimy' jednak 
stanowczo potępić wszelki nacisk ze strony urze-i 
dów podatkowych na ludność Celem zmuszenia 
jej do wzięcia ubezpieczenia. Co raz liczniejsze 
skargi pojawiają się z każdym dniem, a osobliwie 
liczne zażalenia nadchodzą z powiatu bielskiego. 
Urząd podatkowy w Bielsku powołuje strony 
osobne mi wezwaniami i zmusza je do wzięcia 
ubezpieczenia, którego one częśto nie pu.r . - 
bują albo też. nie są w stanie opłacić prz, pa­
dającej premii. Już samo powoływanie do miasta 
oddalonego o kilka mil połąc/oa. jest z wieli ą 
stratą, czasu i wielu trudami. Czy tak postę­
pować wolno z biednym uciemiężonym ludem? 
Dlatego protestujemy przeciw nadużyciom urzę­
dów podatkowych

Niechże strony 
nic obawiają się, że by mogły ponieść szkodę 
np. żeby im zmniejszono lub zabrano zasiłek1 
państwowy, bo takiego prawa urząd podatkowy 
nie ma. Zresztą przeciw wszelkim nadużyciom 
przy wymierzaniu zasiłków państw, jest obec­
nie obrona przez stworzenie możliwości rekursu 
do Rządu krajowego. Otrzymujący zasiłek po­
biera go nie z. łaski komisyi zasiłkowej ani też z 
łaski urzędu podatkowego, lecz ma do niego 
prawo na podstawie ustawy uchwalonej w Ra­
dzie państw» i zatwierdzonej przez cesarza. Za­

siłek ten nie jest żadną zapomogą z łaski daną, 
lecz prawnie należące się odszkodowanie ~a po- 
wołanie do służby wojennej żywiciela rodziny. 
Do tego zasiłku urząd podatków v nic ma żad­
nego prawa.

Sprawy gospodarcze. Jak juz donieśliśmy, 
zaopatrzenie ludności miejskiej w mąkę i chleb 
napotyka ua ciągłe trudności. Wielokrotnie pr/v-*  
pisują winę tej okoliczności, że rolnicy' nie doJ 
starczają przepisanej ilości zboża, jaką powinni 
oddać. Widocznie nie mają jeszcze wy młóconego 
zboża. Wypada jednak tu zauważyć, e nawet 
w czasach pokojowych młóci się zboże dopiero 
w zimie. O tym nowiem czasie prace w polu 
nic są jeszcze pokończone. A cóż dopiero do- 
jeszcze zwykle pokończone. A cóż dopiero po-’ 
wiedzieć przy dzisiejszym braku sił męskich na 
wsi, gdzi. wszxstko powołano do służby woj*,  
skowej. Dzieci, kobiety' i starcy me potrafią po*  
dolać w zwykłym czasie wszystkim pracom, ja­
ką zwykle mężczyźni w nelni swej siły wykon 
nuja. Nic można więc win\ zwalać na wieś, tylko 
na nieznośne stosunki wojenne. - Miejska ko- 
iňisva chlebowa począwszy od 15. b. m. 
będzie urzędowała dla stron tyiko jednorazowo 
od 8. inno do 3. popołudniu codziennie. 
Dodatki snozyw'cze za czas od 11. do 24. b. m. 
będzie c wydawało tylko dla osuo ciężko pra­
cujących. Każdy ciężko pracujący otrzyma na 
tydzień iudn> osiną kg. krup. Karty na nie wv- 
daje miejski urząd gospodarczy. / mlekiem 
i masłem coiaz większa bieda mieście. Miejski 
urząd aprowizacyjuy zapowiedział, żc strony, 
które miały kartki na cieszyńskie masło desero­
we, bt-dą odtąd otrzymywały tylko połowę pier­
wotnej ilości. W miarę dostarczenia masła ze 
wsi otrzymają masło także te strony, które nie 
• ’ : opisane na deserowe masło. Miejskie sklepy 
aoi.tx) ■ tac, ; 'e sprzeda węgierskie masło bez 
kartek w cenie 30 K za I kg. Karty na 
naite już rozd ino po 1 I na mieszkanie. Roz­
poczęto ju akże wydawanie kart nti węgle, do 
który co np. twmeni są ci, którz, mają mniej, niż 
200 kg w ęgla w domu. W ubiegłym tygodniu 
w sklepie bławatnym Koenigsteina sprzedawano 
nici za okazaniem książeczki . aprowizacyjnej, 
szpulkę po 36 łr. Powstały wnet ogonki i towar 
rychło został wysprzednny.

Niessczęście na kopalni Hohencggera w 
Kaiwinie. W środę dnia 14. b. m. przed połu­
dniem nastąpił jak donosi „Robotnik Śląski" 
wybucn gazów na kopalni Hohencggera, w 
Karwinie. Według opowiacań górników jest 7 
zabitych. Pewna liczba górników została odcięta 
w miejscu katastrofy, ponieważ chodnik skut­
kiem wybuchu został '.usypany.

Na ubrania dla ubogiej ludności Cieszyna 
przeznaczyło krajowe biuro taniej odzieży 6000 
m matęryi na ubranie' i barchanu, które to ma- 
terye sprzedawać się będzie potrzebującym po 
cenach przystępnych.

Z Ghybia. (Zatajone towary) znaleźli 
agenci policyjni w tutejszych sklepach, a miano­
wicie: przeszło 100 kg herbaty, 5 skrzyń mydła 
Schichtowego, zapałki, nici, i materye na ubra­
nia. Towary te skonfiskowano.

— (20 u surowego cukru) skradziono 
z transportu, jaki przesłano z Czech do tutej- 
szm urc' ks. cukrowni.

Z Małych Kończyć, 7. niewyjaśnionych bliżej 
przj czyn spalił się tu we wtorek 6. b. m. w 
biały dzień, doszczętme folwark należący do p. 
Folwartschnej wraz z zapasami zboża, słomy 
i siana. — Szkodę ponieśli oprócz właścicielki, 
która zapasów nie miała ubezpieczonych, także 
komornicy pańscy, bo spaliło się im prawie 
-wszystko. Bydło, które pasło się na polu, szczę­
śliwie ocalało. Ludzie pracowali na polu i nad­
biegli na ratunek późno, straże nadjechały także, 
ale do gasenia niestety brakowało wody. Nie­
szczęście, jak powiadają, samo nie chodzi. W. 
tyrnsamym tygodniu zabrano z naszego ko­
ścioła ostatni dzwon na wojnę. Strata to tern 
boleśniejsza żd dzwony w naszym kościele by­
ły nowe, .prowadzone w r. 1913 z polskiej fa­
bryki d \> nów w Kałuszu, nosiły*  polskie na4 
pisy i odznaczały się piękną ornamentyką i 
dźwięcznym, miłym głosem. Został nam więc 
tylko maty, „konajączek" z r. 1571, oddzwa-
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niący obecnie swym plac/liv un głosem i ,. i edetim" i „Miserere", jakby chriał przypomnieć,
że wszelka radość ziemska /aviser piołunem,
/»prav; tona ,

Z Jabłonkowa. (Śmierć z a k o n n i c \ 1. W 
niedzielę dnia 11. b. m. zmarła v tutejszym 
klasztorze Sióstr Elżbietanek najstarsza zakon­
nica Siostra Józefa w. 83. roku życia i 54. roku 
ślubów zakonnych. Zgasła, pochodząc /«lod/iłiy 
Tesznerów z Jabłonkowa, spędziła cały c/as 
swego życia zakonnego na usłudze i pilęgno- 
wanut chorych w szpitalu jabłonkowskim Przed 
kilku laty utraciła wzrok. Pogrzeb odb > ?
w środę d. 11. b. in. na cmentarzu jabloi ko- - 
skini. R. i p

R ozem a i todtoL
Austryackie wojska pod Jerozolima- Biu­

letyn angielski z dnia 9. b. m. o działaniach 
wojennych na froncie palestyńskim, donosi mie­
dzy innymi o posuwaniu się wojsk angielskich w 
Meruňku północno-wschodnim, przyczcm przt 
szło do starcia z oddziałem austro-v ęgierskiej 
arłylenji. Wzięto 12 dział i około 100 jeńców.

Sz<uka ukrywania. Pewien Niemiec w jednej 
gazecie niemieckiej opisuje, jak pomysłową była 
ludność w Królestwie Polskiern 'x ukry waniu 
środków żywności i innych przedmiotów prz.-d 
badawczem okiem po-zukając\ cii żołnierz'. C . - 
tamy tam: Mieszkańcy, którzy zapewne od Rosj­
an nie mało ucierpieli, ukrywali swoje skarby tak 
boja/liv. ic, że trzeba było nieraz dużo pracy, aby 
je wyśledzić. iczegóż to wogóle nie chowali! I 
jakież kryjówki nie obmyślali. Beczka z kapustą 
znalazła się w gnieździć bociauiem, pięknie przy­
kryta papą i chrustem. Solone ćwiartki wieprzo­
winy tworzyły tułów strachów na wróble, tuzin 
połci ułomny odkryto w grobie, w którym w c— 
dług napisu jakaś dziewica czekała chwili zmar- 
twychw imiia. XV v y dra ’cniu Lacgo szczudła 
na którc-m . spierał si -ooszai pany niechlujny 
pachołek gminny , mieściła s\ garść srebrni­
ków, sygnet z pieczęcią, opaska na wąsy, ksią­
żeczka żołdu niemieckiego żołnierza, tubka / ma­
słem sardelowemi i obrazi k ś\c fet,, który zape­
wne miał chronić tych zrabowanych skarbów. 
.We wnętrzu wypchanej i zakurzonej dzikiej ka­
czki znaleziono stare pożółkłe listy miłosne pęl. włosów dzieciętach vc papierku, talar pamiątko­
wy z uszkiem. i guzik ubrania męskiego je­
dyne przedmoty, któie stara panna uratowała 
z czasów młodości, skarby, które lękała się snąć 
wystawić na łup pożądliwości żołnierzy. Wy­
drążony zaś tułów figury ś ictcgo, który stal 
w rogu domostwa, wypełniały zgodnie jaja i 
kiełbasa, ser i flaszka jalowcówki. Mąka, socze­
wica, kasza hreczana pędziły nieraz żywot uta­
jony pod pięknem: grządkami kwiatów. W ta­
kich warunkach często tylko przypadek prowa­
dził do wykrycia kryjówki, która opierała się naj­
skrzętniejszym szperaczom.

Żydzi a wojna. W czasie wojny odżyła 
w śród*  żydów myśl, by odbudować dawne pań­
stwo żydowskie. A chodzi im „nic tyle o ziemię 
ojczystą, o posiadanie własnych urządzeń pań­
stwowych., ile o przedstawicielstwo dypłoinah - 
czne", powiada w szczerości „Myśl żydowska", 
wychodząca w Lublinie. Żydzi chcą zatem na 
dworach panujących mieć swoich urzędowych 
przedstawicieli, którzyby mieli dbać nietylko o 
interc-a Palestyny, lecz również brać w obronę 
żydów w różnych państwach, o ile by sie im 
tam działa krzywda. Spodziewają śię żydzi, /• 
w ten sposób będą mogli zdławić ruch antyse­
micki i naturalnie tern, pewniej panować nad 
światem. W Anglii godzą się na powstanie pań- 
st ? a żydowskiego, : 7 ’ jednak, że żydzi po­
winni /■ swej strony pi> c.ynić .i; do tego 
z bronią w ręku. W tej myśli powiał w Anglii 
projekt zoi wizowania pułku żydo' skiego, któ­
ryby min .liczyć na froncie palesiynskim Mi- 
nisiirsr- jny upoważniło już nawet pułko­
wnika PiLcrsona do '• wiczenia żołnierzy, któ­
rzy by z 1'arczą Da'. ida mieli walczyć przeciw 
lurkoii. liczono na iO, że do pułku zaciągną 
się -z pi ym rzedzie iydzi rosyjscy, którzy 
chwilowo przebywaj’? w Anglii. Zawiedli sic 
w swy< h rachubach Anglicy. Żydzi rosyjscy za- 
tęs. mli n i.J za Rasyą oświadczyli, że Anglię 
opuszc iją. Jrgan żydów angielskich zaprote­
stował przeciw projektowi rządowemu, a i 
nim poszła wpływowa gmina żydowska w I on- ’ 
dynie. Nawet lord Rotschild wypowiedział sję 
przeciw wojennej wyprawie żydowskiej.. Żydzi 
zatem, do rowów nie pójdą!____________

'Vvdawca: Ks. jôzeï Londzin «. Cieszynie

Piśmiennictwo.
Skarby liturgii mszalnej, napisał ks. Teo- 

do r t zapula. Kraków 1917, Czcionkami drn­
kánu „( iłosu Narodu" IG1, sir. 24 cena 1 egz. 
20 h. Mała to wprawdzie rozmiarami, i for­
matem, ak- bogata w treść broszurka, w której) 
autor, ks. prof. Teodor Czaput®, podaje krótkie 
objaśnienie poszczególnych części Mszy św. Bez 
uczonych wywodów, tak swobodnie wprowauza 
czytelnika w zrozumicme prześlicznych obrzędów 
i modlitw bezkrwawej ofiary, ż- przeczytawszy 
/ uwagą i przejęciem te proste, ciepłem miłości 
owiane słowa, z większą uwagą i skupieniem 
będzie brał udział w Mszy św. Byłoby do ży­
czenia żeby się ta książeczka, której cena wobec 
•szalonej drożyzny przyborów drukarskich jest 
nizka, znalazła w ręku każdego katolika. 
Zamówienia’ o ile można zbiorowe - adre­
sować do „Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra" 
v Cieszenie.

mMiuMUHnn»»»■■■■■*■!.»  
„DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA" 
wydało napisaną przez ks. prob. E m a n. G r i m a 
Feśń o poiwj

według melodyi „Kto się w opiekę".
LfSś" Cena 1 egz. 4 h. -W2 

Zamówienia zbiorowe adresować: „Dziedzictwo 
bł. Jana Sarkandra" w Cieszynie, Stary l arg 4.

Śwież® opuściła prasę broszurka p. i | 
i HETMAN SŁOWA I CZYNU. |

MOWA ŻAŁOBNA, |
którą wygłosił na napo’.etistwie żałobnzm za duszą 8 

ś. p. Henryka Sienkiewicza
ks. Rudolf Tománek, profesor, f 

w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie, f 
8°, sir. cena 1 egz. 5U li, z przesyłką poczt. 55 h. S 

t Cały czysty zysk przeznaczony na „Inter- § 
nat im. błog. Melchiora Grodzieekíego " 1 

■ j£aaiâwl»ai*  Kłdety . "Kf, Matti i*
I chlor« Grodxl«cVlago< w CImkcbI« (i*. |
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< pas chyjiszaje, strupy 3 
są dolegliwościatn, których leczenie wymaga naj- ~ 

S większej ostrożności. Absolutnie sptMegłiwyni 3 
środkiem na to jest ~

s „domowa maść pąratol” 3 

S Nie bmdsi, bez zapachu, dlatego także za dnia
3 do użycia. — Wielki stoik K 3’50, podwójny słoik 3

K 6'— „PARATOL“ prószek do posypywania
2 chroni wrażliwą skórę. Jedno pudełko K 2-F8. — 2
3 Obydwie rzeczy przesyła za popn cdniem nadešla-

niem należytości za pobraniem
~ Aptekarz M. KLEIN. Znklady-Paratol, 4 
I Budapeszt, VII/46. Rózsa-utcza 21. 3
■t 4?
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M tanäö Mw r Cienili 
■fownrzyłzank s*rej«rłrowaa«  ir rJ»okr»tcsr>«ą

w domu „Dziedzictwa“ na Sta’ ym Targu nr 4
z filią w Dxiedziicach

adxiaía póżycKslc aa k w«k«Ie »• «>•-.
kowany proesst i pny|wt|«

wkladTi na oszczędność
j jtłaca «d adcŁ

Cs«kt pocztowe «k 
żądu).«,

ocztow^ nu

Drukiem Fr. Maehaczitót w Cieszynn.

Na” Śląsk opawski filia w Opawie.
Od wkładek na ks-ąźki 4%. Ra^

wojenną.

Czeski Bank Przemi I
Filia w Cieszynie.

na rogu Starego Targu i ul. ^Karola Franciszka Józefa
rozpoczął działalność na Księstwo Cieszyńskie dni i 8. listopada.

Przyjmuje wkładki, finansuje pizedsieb’osstwa przemy­
słowe,. knpnje i sprzedaje p ipiery waHoś iowe.

Subskrypcye na VIi. pożyczkę

Otipowiedziałny redaktor- J. Polak.



Pisma poświęcone wiaâom&éc'mi politycznym, nauce, przcmysiowi i zabawie.

Ç.W z przesyłką pocztową; 
CałO-Aczi'e. . . . 9K - h
(i Wöeenie . . . , 4 „ 50 „
fcwartalaie . . . 2 „ 25 „

Bk-e pxbesý* W pocztowej:
CŁtwłęflte .... 8 K — h 
p<»iłatifie . . . . 4 , — „ 
jrwm^bd . . . . 2 , — .

Numu' >4e&ÿ«sczy lü kal. HP**  Numer pojedynczy «U frai.
Numera pojedyncze ma ia składzie w Cipszyw.e: Lrukaraia „Dziedzictwa* 1, plac teatralny 8; księ­
garń a „Słel'a“ przy ul. a:c. Karoia Franc. Józefa (Stefanii), Jakób Reiclimann, ageneya dzienników w Cie­
szynie; Marek Orftnfetd, trafika Saska Kępa. — W Bopaminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra- 

zowski. — W Biels.ru: Jerzy Santo, skład papieru.
Wezystkic listy, korespondencie, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redákc/' i Adimaktracyi „Gwiazdki Cieezyirskie»" w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, 1. p.

Wyci odzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiers: a 
(rzadka) drobnego, przy kilku- 
razów ęm umieszczeniu znacznie 

taniej.

W ©S’EST’ JKÏE, piątek 23« listopada 8937.RemxnîÆk 70. Mr. 94.

Pokłosie „reformacyjnfc“
(Dok).

Na dalsze fałsze historyczne Posła Ewan­
gelickiego" (nr. 43) i „Nowego Czasu" (nr. 
43) umieszczamy poniżej kilka słów, celem od­
parcia oszczerstw- i potwarzy, rzuconych w fer­
worze „reformacyjnym" na Kościół katolicki. 
5.) Stosunki w średniowieczu. W patetycznym 
tonie kreśli autor artykułu „Mikołaj Rcy" („Po- 
siet Ew." nr. 43str. 9) następ, obraz stosunków 
w średniowieczu w zachodnich krajach Europy. 
„Morze krwi spłynęło na zachodzie, znikały mia­
sta i osady z powierzchni ziemi, a stosy z 
płonącymi żywcem wyznawcami ewangelii oświe­
cały. na chwałę Boga ponure, zabobonu i cierni 
noty pełne czasy średniowieczne."

Jest to jak się nam zdaje aluzya do 
śmierci Jana Husa, którego ^palono według ów­
czesnych praw w Konstancyi w r. 1415 na sto­
sie. iysiąckroć wykazywano ni podstawie histo- 
rycznych dokumentów, iż Husa ani żadnego 
innego heretyka me spaliła włactaa kościelna, 
jłe władza świecka, która każdego uporczywego 
błędnowiercę uważała za szkodnika życia spo­
łecznego, zagrażającego spokojnemu pożycia 
współobywateli, rozbijającego jedność pań­
stwa ; społeczeństwa. ’ Ale w pismach, rozpra­
wach nawet nibylo naukowych protestanckich 
c>ągie wraca ten oszczerczy zarzut, jakoby Kościół 
katolicki bez pardonu palił i mordowai wszyst­
kich, którzy w śrdniowicczu lub później zwal­
czali zabobon i ciemnotę. Ale zapytajmy histo­
ryk Co czynili „reformatorewie" i państwa „re­
formowane?" Jan Kalwin, którego „Poseł Ewan­
gelicki" (nr. 13, s r 5) pod same niebiosa wy­
nosi i wychwala jako męża, w którego „życiu 
nie było nigdy wahania, niepewności, chwicjno- 
ści, wątpliwości, który ..jak olbrzym 
■porwał dzieje za bary i pchnął je na nowe 
tory", który „jest aż po dziesiejszy dzień jednym 
z tych żywych pomników, które z tego śwfcB 
wska ują ludziom świat drugi ku pocieszeniu 
i pokrzepieniu wszystkich żyjących", kazał w

Jura i Jónek.
Jura: Anichmv sie nie pozdali, jak nas 

obie’ li bez wopna. Toć nz hruz.i na 
íýdka se nie śmiesz dzisiejszego czasu ani krzy-*  

wo podziwać, a powiedzieć to Aż gor u i, choć 
by to było prowd.i, chnct cie bierą do liabtaku 
no ale wszystko do czasu.

Jónek: Joch sie też d.-.woł jak głupi 
kai sie to podziało, co my se ostatni roz wyr. 
rząd ali o życowskich macherach - toć uz mi- 
Jioński porządki taki - o mało bych zaezon 
szamflekować ale cyt, bo cenzor nie spi, żyd- 
kowie i harbik to są taki wiecy, ze se jeden o 
nich: nie śmie nic ani pomyśleć, bo nż stoi jedną 
nogą w kryminale.

jura. Osmól ich, szak sie jeszcze spin 
s«-b na to nóńdzie. Czy my są jacy zdriicy; 
lebo co, że fic.m tak chcą gęby kłódkami po- 
Kamykać? Obochmy służyli na wojnie, gor. 
eś przeca dostąpił taki szat że, boś zrobił ń- 
Ifihra i d</S4oł 3 mentole, a to sie tak s nami 
obchodzą, jak dybychmy byli jacy ofroey.

Jónek D\ by raczy temu byli gebe za- 
wr.ili cotu niedowno był z Opawy, tik' sw . 

czasach „światłej reform icyi" bez skrupułów le­
karza Michała Serveta jako kacerza spalić na 
stosie i jpowołał się przy tein wyraźnie na „pra­
wo miecza", którem trzeba „heretyków" trzymać 
w ryzach. Take same prawo miecza polecił Kalwin 
rządowi anglikańskiemu w Anglii celem wytę­
pienia tamtejszych katolików Zwolennicy Kal­
wina w Niderlandach, przedewszystkiem jego 
uczeń Marnix z Adelgondc stosowali w nicje- 

.dnym wypadku to „prawo miecza" wobec ka­
tolików'; tak zamordowali żołnierze Wilhelma 
orońskiego, wyznawcy kalwinizmu. w lecie 1572 
w Gorkum „na chwałę Bożą" 19 księży ka­
tolickich. „Łagodny" Melinclnhou gratulował 
Kalw inowi, że tak energicznie postąpił względem 
Serveta i pochwalił jego postępek. Otwarcie za­
znaczał, że przeciw katoliko n trzeba się srożyć 
(„wüten") wszelkicmi karami nie cofając się przed 
karą śmierci. (Corp. Reform, ed. Brettschneide'- 
XI. 77). Czy mamy wspomnieć strumienie krwi, 
któic spłynęły w Anglii za panowania Hen­
ryka VIÎF. i jego córki, „dziewiczej" królowej Elż­
biety ? lała się krew katolickich męczenników nic 
w ciemnerrt i zabobounem średniowieczu, ale w 
„czasach i (krajach światłej ..reformjicyi" i łsczy­
stej ewangeld".

A co czytamy o protestanckich wojskach 
szwedzkich? walczących w światłym XVII. wieka 
w obronie „rcformącyi?" Jak się one za-*  
chowały w Niemczech wobec katolików niechcą­
cy ch się ugiąć pod obuchem „czystej ewangelii?"

To dopiero morze krwi niewinnej, to nieby­
wałe barbarzyństwa i straszliwe bezeceństwa, 
jakich nie /najdziemy w calem tak namiętnie 
szkalowanem „ciemnem" średniowieczu. Oto co 
donoszą o postępowaniu „światłych", bo „zre- 
form." szwedzkich Wojsk pod komendą pułko­
wnika Sparre'go wiaiogodne współczesne za­
piski (z XVH. wieku). „Nic można opowiadać 
bez z.giozy, jak Szwed; i bardzo w ielu, z pośród 
szlachty i nieszlachty bili i katowali, przywią­
zywali do koni, i tvlekli, wszystko na co napotkali, 
stiveiali, mordowali, wielu powrozami koło szyi 
skrępowanych po mieście prowadzili, śrubarri 

mach ta, co pod jeleniem w zolu sie lot po bła- 
nie i piót białe przez dziesiąte a po żodnej nic, 
że toj.óg rąk ni miało, to, to, ale non. oy t. <>g'i 
dić święty pokój.

Jura: (żóż to za jeden? Pod jeleniem- 
prświsz I”,Ł-*  Możne je na rozumie felerny aba 
se cosi szrubnyl, tuż tak potem bałamącił do 
luftu.

Jónek: Dyćcś ruisioł o nim czytać, pon ubda 
rozlepili po całym mieście czerwione plakaty, 
aż jeny naród na to zgromadzenie nordmarl.o- 
wsl.i prz, chód, i, bo taki mądrej rzeczy jeszcze 
.odeń nigdy nigdzi na swjecie nie słyszoł. ja, 
a ten istny sie nazywo poczkej... teraz mi wyle- 
cioł z pamięci, jużech go inioł na końcu języka., 
aha wenceljiddesz..

Jura: DIo bości, toc dziwne niiano.P.,(j ip 
jakosi z morawska a to mo być nietniec?

J <) n e k : No jeszcze jaki truc bismarka 
nordmarkowiec morowy — ja ruż pod jeleniem 
oto w lwiątek-wy r-ądzoł o wojnie i o pokoju.

Jura- luż to musi być jakisi jednoroł 
abo z ministen ic z w ieduia lebo z berlina jaki 
wielki zwierz.

Jónek Ale djaska tam, taki wandřowny 
co sic swi item smvko i tak buli do luftu o woj'-, 

lak maltretowali, że im oez\ i mózg wystę­
powały z głowy, rzucali płonącą siarkę na ciała, 
palce śrubami zgniatali, nogami deptali, że krewi 
tryskała z szyi i ran, żebra i nogi pogrucho­
tali, w'ielu do studni wrzucili .innych na ryn­
nach huśtali, wr piecach prażyli,, matki po po­
rodzie katowali, zabierali im niemowlęta i rzu­
cali o ziemię, mcżatkji i ýlziewice, starsze kobiety i 
niedorosłe dziewczęta w obecności ich mężów i 
rodziców*  w domach, na rynkach i ulicach, na 
cmentarzach’ i w kościołach bezcześcili aż umie­
rały; i łwięle z nich chcąc ujść takim bestyalskim 
okrucieństw» rzucały się z okien, dachów, skał 
i murów; 300 niewiastom z rodu szlacheckiego, 
najprzód zgwałconym położyli 'rabowane rzeczy 
na ramiona a następ»iie je pędzili związane ły­
kiem jak bydło przed sobą, inne skrępowane po- 
wrezami koło szyi przyczepiano do koni i wle­
czono;, i ftnie podobne rzeczy, któreby musiałyby, 
xxyw'olaé w'strçt u Turków i Tatarów, tern więi 
cej u chrześcijan " (Hauser, Deutschland nach 
dem dreissigjährigen Kriege str. 186). A ile to 
miast i osad zniknęło w Niemczech pod stopami 
„zreformowanych" szwedzkich wojsk z powierz­
chni ziemi? .Według źródeł szwedzkich i 
więc „światłych ‘ i pewnych spalili sälu*.  
Szwedzi podczas 301etniej w'ojny w Niemczech1 
1629 miast, 1976 zamków' i 18.300 w'iosek. To 
dopiero te płonące osady ludzkie i palące się 
zabytki kultury i sztuki oświecały pochód wal­
czących o przewagę „czystej ewangelii" w Eu­
ropie wojsk Gustawa Adolfa. A jak ta „światła" 
armia bez skrupułów tępiła wszystko i wszyst­
kich, którzy się trzymali „ciemnoty i zabobonu 
średniowiecznego!" Ludność Niemiec, która wy­
nosiła na początku wojny 30-letniej 18 milio­
nów, spadła pod „błogiem, ozywczem" działa­
niem armii szwedzkiej szerzącej ogniem i mie­
czem „reformacyę" na 4 miliony!

Ale myślimy, że tych kilka faktów' histo­
rycznych wystarczy.

A teraz coś o „ciemnocie" średniowiecza.
Nie było to znienawidzone i przez wieh 

bicieli „reformacyi" systematycznie spotwarzane 

nie i o pokoju, a rozumie o tern tela, co /twój 
filaks przv budzie. Caluśką godzinę fuloł i |u- 
loł jaki to je z tą wojną i jak to bee - bo 
on to wszycko doskuinentnie wie, dzielił cały 
śwńat, wszycki kraje i państwa, a ci co tam byli 
krzyczeli co chwila pràwo.

Jura: Czemu ni lewo? Czy sie jeszcze 
tej przegrzeszonej w'ojny nie najod? Bee mioł 
wszyckigo za tela, tuż nic dziwnego, że husuje 
do w'ojny. A gdóż go postuchoł?

Jónęk Było ich tam snoci możne ze 
dwńesta wszystkich do gromady chłopów: i bob 

- możesz wiedzieć exlo: dochtór buchdozadku, 
payer ze zomku, ze swoją babą) i z tymi rozmaiH 
tymi posiurkączami ze zomccki kanenaryi, to 
sie wie harbik z pisarczykami z gerychtu, ci 
niądrocy i rotiizu cieszyiiskiego, co uż roz sie 
tak sfultali tym wnioskiem kole wojny- i pokoju, 
pore profesorów/ i rechtorczyków z miasta, miler 
z nordmarkowskigo szilerhajm'iu i hjurma sztuden- 
tów z niemieckich szkól, co ich Hm miler posloł 
abo zebroł ze sobą..

Jura. C zy to tacy chłapczyska śmią 
chodzić na taki zgromadzenie polityczne?

Jónek Niemieccy wszycko śmią, tym 
nimo zoden nic do rozkazu.’A ten miły wenceli-

Biels.ru
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średniowiecze tak ,.pełne zabobonu i cjamnoty", 
jak szumnie głosi „Poseł Ewangelidn1 . Może 
tutorowie artykułów jubileusz jwych kiedyś coś 
słyszeli o wynikach pracy średniowiecza na po­
lu nauki, oświaty i sztuki. Mbo kiedyś przy­
padkowo czytali coś o owych prawdziwych ol­
brzymach umysłowych, żyjących długo p«zed 
„reformacyą", bo w XII. i X1Ï1. wieku, „kt rzy 
wzięli badanie naukowe na swe bary i pchnęli 
je na nowe tory o takich mężach jak św. 
Anzelm, Albert Wielki, św. Tomasz z Akwinu, 
św. Bonawentura, Roger Bakon, Duns Skotus. 
Może kiedyś coś się dowiedzieli o zakładaniu 
wyższych uczelni, czyli uniwersytetów w „ciem- 
nem średniowieczu" i - o zgrozo przez pa­
pieży T Albo kiedyś posłyszeli o wiefbpońjnytjp 
monumentalnych dziełach sztuki, które wy- 
tworzyly samodzielnie „ciemne" wieki średnie? 
O świątyniach! i innych budowlach w stylu ro­
mańskim, gotyckim, które do dziś dnia stoją i 
budzą podziw kiżdego nieuprzedzonego i nie 
zaślepionego fanatyzmem sekciarskim człowie­
ka.

pore dni do rozerwy. To było wiesielisko, sute, 
jeszcze sie mi dzisio czko jak se spomnę.

Jónek: Kie jeny było co jeść i jesi mu 
szmakowalo/ to mu to trzeja życzyć, że aspoń 
roz nadzioł porządnie do woła.

Jura: Jodła tam snoci było do Boga, dyć 
to było siedlacze wiesieli, wszycko uwarzone 
upieczone i nagotowane jak sie patrzy, starosta 
szkowróźny i wiesioly tam snoci sznacerowoł
i dorobioł, że sie wszyscy za brzuchy dzierżeli, 
jeden wiesielnik bezmala tego mięsiska i tej 
masnoty trochę więcej porwoł i zaczeno go 
odymać musieli mu dować Ochmański kapki, 
bo sie ś nim zaczena robić sumeryja.

Jónek: Nic dziwnego, tak sie doproł roz 
za czas fajnego jodła, że przebroł miarę, teraz 
ty żofndczyska wysuszone i wygłodzone — to 
tam je anccwaj tako wiec. Jeszczech ci chcioł cosi 
o jednem wiesielu powiedzieć, ale hynaj idzie 
mój gnomy z ogrodzonej, my sie umówili, że 
pujdemy społem podpisać siódmą pożyczkę wo­
jenną na starytorg do banku. Miołech kie- 
rąsi stówkę za krowę doma leżeć, tuż ją chcę 
dać. Nie pójdziesz s nami ?!

Jura: Ni mom przy sobie piniędzy, ale 
jutro lebo pojutru też pujdę do banku cioi 
szynskigo. Dyć to każdy porządny człowiek, 
co mo kiery grejcar, zapisze kiela mo, bo to je 
nejiściejszy piniądz. Ale nie będę cie bawił, tuż 
do widziska!

Trzeba odrobiny dobrej woli, by s:ę uwolnić 
od przesądów badać bez uprzedzeń „a prawda 
was wyzwoli". (Jan 8,32).

Ale na fanatyzm nie ma rady. Ola „Nowego 
Czasu" rozpoczyna się czas prawdziwej wiedzy 
od Lutra bo piszc (nr. 13): „Gdzie byłaby 
nasza wiedza naukowa, gdzie nasza teologia i 
filozofia, gdyby przed 400 laty nie był żył tak» 
Luther?" Ciekawiśmy. co też dla wiedzy nauf- 
kowej nowego, oryginalnego stworzył Luter. Mo­
że nas „Nowy Czas" zeciice pouczyć, bo mi 
mo najlepszych chęci w dziedzinie wiedz/ nie 
znajdujemy ani jednej jego zdobyczy. „Ciemno-*  
tę i zabobon" znajdujemy nie w średniowieczu, 
nic w XX wieku a n w metropoli nftmie'A’epo 
protestantyzmu w Berlinie, gdzie panuje wśród 
światłych sfer „reformacyjnych" gruby zabo­
bon ; czemż bowiem nazwać obawę przed fatalną 
trzynastką? Żaden doróżkarz w Berlinie nie 
śmiał mieć tegó tiumerti, po nikt trzynastką nie 
chciał jechać przy numerowaniu domów w uli-» 
cach opuszczano 13, a pisano 12, 12a, 14, bo nikt 
pod numerem 13. nie chciał mieszkać. Gaziez 
zabobon? A te różne salony karciarek, medyów 
spirytystycznych itd, gdzie się one znajdowały i 
znajdują? W „światłym", protestanckim Ber­
linie w XX. wieku. Ale broń Boże, to nie za­
bobon, to kultura, bo „Nowy Cżas" (nr. 43) 
wyrokuje: ,,Luther był Niemcem. Niemiecka kul­
tura teraz wszędzie przoduje, na niej się wzorują, 
ją przyswajają sobie i dziś jeszcze wszystkie 
narody. Komu zawdzięczają Niemcy swoją wy­
soką kulturę? Wtajemniczeni i poważni badacze 
nie przeczą już temu, że w tern wszystkiem nie 
mało zasługi reformacyi i naszego reformatora 
dra. Luthra."

O szkolnictwie przed Luthrem „Nowy Czas" 
również nic nie wie. „Na początku reformacyi - 

dziesz jak uż tak podzielił za stołem pod jeleniem 
całą Europe podle nordmarkowski miary, zaczoń 
mądrować na słowian w Austryi, że to są zdrajcy, 
że niemcy po wojnie uwiedząś nimi jak sic patrzy 
porządek.

Jura: No, no, wszycko do czasu a głu-t 
pimu radość. Ale że też ci ludzie taki bojdy i 
fule posłuchali. To mają być mądrzy panowie 
a dyby raczy zomeccy przedowali łacni mleko 
biednemu narodowi, a ci z rotu/u dyby sie raczy 
starali o chowani do miasta ,to by był pokój, 
a rechtorzy dyby uczyli dziecka jak sie patrzy, 
bo to je przeciwne jak lucyperzy z piekła, a 
chłapczyska dyby piłowali książelf »—to by sie 
wojna skończyła — ale ty głupi kłóty to sie 
na nic nie przydo. Mo niby być pokój w kraju 
a ten wrzaszczek husuje na słowian’ Nacóż tam 
byli ci ze sądu? Czemuż go nie kozali zawrzyć? 
Na żydka sie nie smiesz krzywo podziewać, ale 
na słowian przezywać, szamflekować, sie nie 
bój.

J 6 n e k : Ja synku, to to takowne u nas 
porządki. Ale sie to zmieni. Słyszołeś, że oto od 
pierszygo zieieźnice zdrogną?

Jura: Ba szmaka, dvć uż to było po 
teraz dość drogi, no to już potym nie będę ni-, 
gdzie jeździł, choćechi i go teraz mało kiedy zie- 

:źnicą rajzowoł. Byłech oto w Trzyńcu na wągłi, 
ech sie spotkoł z jednym znomym, co był ten 
tam tydzień na wiesielu pod wróżną. Ale ten 
se to chwolił rzecy: człowiecze aspóń ech sie 
roz w tych trzech rokách porządnie najod na 

tak pisze — zwrócił się Luther a po części i •'Me-> 
lanchthon do szlachty i radców miast niemieckich 
z wezwaniem do budowania i utrzymywania 
szkół ludowych". — Więc przedtem - tak by 
należało sądzić — wszędzie zupełna ciemnota i 
głupota! Nie znane są „Nowemu Czasowi'' szko­
ły parafialne, klasztorne, katedralne, miejskie? 
Ale to były szkoły katolickie, zakładane i ufrzy-| 
mywane przez Kościół katolicki, prowadzone 
przeważnie przez księży więc „zacofane' , 
nic nie warte. Najwyższa organizacja szkól na­
stąpiła zdaniem „Nowego Czasu" dlatego „po­
nieważ szkoły wyzwolono z pod wpływu kleru 
(tj. duchowieństwa^) i mnichów katolickich". No 
wiec, teraz wiemy „prawdę" czystą prawdę", 
tylko prawdę". A takie brednie publikuje „Nowy 
Czas" na jubileusz Luthra!! Biedni czytelnicy!

i>.) Reformacya w Polsce i przywrócenie 
katolicyzmu. Krótko tylko. Złości się bardzo 
„Poseł 'Ewangelicki" (nr. 43) na kardynała Ho- 
zyusza i na Jezuitów, że zniszczyli „maj ewan- 
gelicyzmu polskiego" jaki był w Polsce za pa­
nowania ZygmuntaAugusla i Henryka Walcze- 
go. „Hozyusz i sprowad-zony przezeń do Pol­
ski zakon jezuicki począł chytrze podkopywać 
dalszy rozwój ewangelicizmu?... Jezuici starali 
się dostać w swe ręce szkolnictwo: i wychowanie 
narodu ... i przy tern we wszystkich, którzy 
się raz poddali ich wpływowi, wpajali nieprzeje­
dnaną nienawiść do wszystkiego, co się ślepo 
nie korzyło przed Rzymem, stawiając bezwzglę­
dną walkę przeciw podobnym kierunkom i lu­
dziom za święty obowiązek." („Poseł Ew." nr. 
43). Ile tu gołosłownych twierdzeń, zjadliwych 
słów, a równocześnie ile tajonej nienawiści do 
Jezuitów, że się ślepo nie ukorzyli przed j,pol-i 
skiem ewangelicyzmem."

Alusiał ten polski ewangelicyzm 
stać na kruchych nogach, kiedy go Jezuici grun­
towną nauką przez „odpowiednie obmyślane 
kazania i uszną spowiedź zdołali podkopać." 
(„Pos. Ew." str. 7) Tak, bo odstępstwo od 
wiary katolickiej w Polscę za; Zygmunta 
Augusta nie wypływało z przekonania 
o prawdziwości „reformacyi", albo tzw. „czystej 
ewangelii" więc też krótko potem znikło; nadto 
dysydenci (czyli zwolennicy „reformacyi") w 
Polsce dopuszczali się kilkakrotnie zdrady na 
swej ojczyźnie, tak np. łącząc się tajnem przy­
mierzem z wrogiem kraju, ze Szwedami i ułat- 
wiając Karolowi X. Gustawowi podbój Polski 
za Jana Kazimierza. Wskutek tej zdrady ścieśniono 
po wypęd. eniu wroga z granic państwa i klęskach 
wojsk szwedzkich, które zapoczątkowała mężna 
obrona Jasnej Góry, swobody polityczzne inno­
wierców. Taki jest prawdziwy przebieg ruchu 
„reformacyjnego" w Polsce.

Jak wspomnieliśmy na wstępie, tylko nie­
chętnie wdaliśmy się w polemikę z pismami 
protestanckiemi; nigdyśmy nie rozpoczynali 
waśni wyznaniowych ani nie mącili pokoju wy­
znaniowego, ale by sprostować grube- fałsze, * i

odeprzeć kłamliwe zarzuty oszcerstwa i pofara*  
rze musieliśmy tych parę słów napisać w ody 
jowiedzi. i
Kończymy wezwaniem protestanta Nieberj^JŁa 
„Jestem zdania, że my ewangelicy musimy ła­

niej poznać Kościół katolicki i religię katoh«;Ä%, 
jy ją lepiej ocenić. Jest zadaniem dla umysłów 
objekîywnychf i szukających prawdę a mianc w«i® 
dla ludzi o wykształceniu akademickiem, ciągło 
wskazywać na to zadanie. Budzić tego ducia 
sprawiedliwej, rzeczowej oceny katolicyzmu na 
podstawie badań i wyników naukowych nusi 
się coraz to bardziej stać celemt i zadaniem u»» 
nowicie akademików i pisarzy teologicznych 
naszym kościele". (Wartburg" 1916 nr. *9),
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Nowa walki we Flandryi.
Wr Mslfjätaloskä.

Nowe sukcesy między Brentą a Piavą. 
Silne kontrataki Włochów na północny wschód 

od Asiago.
Wiedeń, 18. listopada. Urzędowo donoszą; 

W obszarze na północny wschód od Agiago 
niejfrzyjaciel próbował silnymi kontratakami od- 
. yskać stanowiska na wzgórzach, które w ostat­
nich dniach na nasza rzecz utracił. Nasze dzielne 
wojska w zaciętych zapasach zbliska utrzymały 
swoje linie zdobyte twardą walką.

Między Brentą a Piawą sprzymier ni zdo­
byli kiika stanowisk na wzgórzach.

Nad dolną Piawą walka działów /inien- 
nei sile.

Działalność lotnicza była wczoraj nader ży­
wą. Zastępca oficera Nrrighi ustrzelił • uieł przyjacielski samolot.

Wiedeń, 19. listopad.i. Urzędowo clone i 
Wojska generała Alfuda Krausa zdobyły pr,cd 
wc.-orat w terenie górskim na południc od l ettre 
Szli!.’mi in w gwałtownej, do nocy trw'djice; wil­
ce, wieś Quero i Monte C ornella. - Nieprzy ja­
ciel pozostawił w naszvch rękach przeszło 1 Í90 
jeńców Sukces, któr, wczoraj uzupełniliśmy 
przez dalszy zysk na terenie, należy zawdzięczać 
przedewszy stkiem dzielnemu uderzeniu ^znane­
go bośniacko-hercegow ińskiego pułku piechoty 
Nr. 2 i .niemieckich batalionów szturmowych. - 
Na północny' wschód od Gallio złamało się 
ponownie krwawo kilka ataków włoskich.

Zacięte walki.
Wiedeń, 20. listopada. Urzędowo donoszą: 

. górach między Brentą i Piawą toczą sie za­
cięte walki na pólm »cnych stokach Monte ł oniha. 
•wszystkie próby Włochów celem odzyskania 
straconych pozycyi, w peTnych ofiar konłrna- 
farciach, były bezskuteczne. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty. Zresztą niema nic szczególnego do doniesienia.
M 21 ‘ l‘slol Urzędowo donoszą:Nad dolną Piawą artylerya włoska rozbija sti-za- 
<am planowo miejscowości leżące na wschodnim brzegu.

Szef sztabu generalnego.

mois u Mi
donoszą:
donoszą-
sziurmo-

p sukcesu. 
, zna-

listopada. Urzędowo donoszą: 
listopada. Urzędowo donoszą: 

Szef sztabu generalnego.

Położenie niezmienione.
Wiedeń, i8. listopada. Urzędowo Bez szczególnych wydarzeń, 

w/ 19. listopada. Urzędowo■W Albami przedsięwzięcie oddziałów sztui.
wyc h bosniacko-herccgowińskich strzelców na 
głoski przyczółek mostowy Feras nad dolną 
■wojusą doprowadziło do zlpełnego sui 
Laieko przeważającą załogę rozpędzono, czne łupy zabrano.

Wiedeń, 20.Nic nowego.
Wiedeń, 21.Nic ważnego.

lüojiii ta'ni i He
z Bisyj “

Nic nowego.
Berlin, 18. listopada. Naczelna kwatera do­nose Nic szczegoln go.

- B®r,în' 1.°; listopada Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większych akcyi bojowych

Bedin, 20. listopada. Naczelna kwatera do­nosi- Bez większych akcyi bojowych.
Berlin, 21. listopada. Naczelna kwatera do­nosi: Nic szczególnego.
Pierwszy gen.-kwaterm.: I uddendorff

Mi iMcto-nukii
Walki we Flandryi i Francyi.

. listopada. Naczelna kwatera do­nosi- We Flandryi mierna walka działowa. W 
ais i iiia północ od St. Quentin w skutecznych 

utarczkach wywiadowczych pojmano przeszlo 40 
Anglików i zdobyto wielu karabinów maszyno­wych.

. JJ<>. zem, od dwu dni wzinozonem 
d infamii ogniowym na południowy front pod 
St. Quentin imstapił wypad francuski. Nieprzy^ 
jaciel zosijl odrzucony w walce zblćska i stra- »eił jeńców.

_ Berlin, IG. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Po gwaltowmvch falach ogi -y ih w czes­
nym rankiem, b\ la czynność a.ryjska we 
llandiyi aż do południa nieznacz ■ j. W miarę 
rozjaśniania się ozy 1 ogień' znowu popołudniu i 
spolęgował . ,ę do wielkiej sil v w7 pojedync ych 
odcinkach mied -y wybrzeżem i Bccclaerc.

Na linii innych armii pizcbiegł dzień' poza 
mniejszymi «alkami na przedpolach bez :?c'e- gólnych wydarzeń.

, Poi. Buckler, który z powodu swych cz\- 
now bojowych awansował z wicesierżanta na oficera, zestrzelił wczoraj jedi-n nieprzyjacielski 
samolot i dwa bataliony na uwrięzi, zdobywając 
leinsainem 27., 28. i 29 zwycięstwo w powie­trzu.

BerEii, 20. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi. Front armii kr. Rupprechta: Walka arty­
leryjska we Flandryi wczoraj po południu 
znacvme wyrosła między lasem liouthoulst i Zandwoorde i trwała także przez noc z nie- 
zinmejszoną siłą. Silny ogień niszczący spoczy- 
w ił na placu boju koło Poelcapeile i Paschen- 
daele. lakżc w Artois, z obu stron Scarpy, koło 
Bulecourt i Queant ożyła czynność potyczkowa. 
Nieprzyjacielskie oddziały wyładowcze odpar­to w walce wręcz.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na północ od Soissons i na wschodnim brze­
gu Mozy ogień wzmógł się znacznie w po­
równaniu z poprzednimi dniami, towarzyszył mu atak francuskiego batalionu na las Chaume. Od­
parto go z ciężkimi stratami, zabierając jeń­
ców. Nasz ogień niszczący rozbił nieprzyjaciela 
przygotowującego się wieczorem jeszcze kilka­krotnie do ataku. Przedsięwzięcia własnych od- 
,dz.iałow.na połnoc i wschód od Verdun miały powadzenie. 7
n . Berlin, 21 listopada.. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii kr. Ruppreehh: We Flandryi

POC74wszy- od południa koło Dixmtii- den i od lasu Flouthoulst do Bezelaere. Między 
J?5..pee J i’eshendaellc spotęgow ał się znowu 
„o 1-n'VCZOr-aj.’ sPot%rowanemu działaniu ognia na kilku miejscach w Artois towa. wszyły nie­
przyjacielskie natarcia wywiadowcze, które zo­stały odparte. Międ y Arras i St. Quentin roz­
poczęła silna walka artyleryjska angielskie ata­
ki, których główne uderzenie skierowane beto na drogi prowadzące z Bapaume i Cambray Pod czas gdy uderzenie to dążyło do przeû- 
n arna naszych pozycy i w kierunku na Camray. 
miały ataki boczne poprowadzone na północ i po idnie od głównego placu boju, koło Rien- 
<°nit i ybndluiillc miejscowo ograniczone cele.

, e.l^7y ' ontajn le (.roisäle i Rieneourt me potrafił przeciwnik przedrzeć się poza nasze naj­przedniejsze Lnie. Ni głównem polu atakowani 
udało się nieprzyjacielowi pod osłoną licznych 
si nochodow pancernych zyskać na terenie. Na­
sze rezerwy powstrzymały uderzenie w- tylnych 
pozycyach. Miejscowości położone w strefie bo­
jowej między iimerni Grainocourt i Marcoino 

y PIZÏ nieprzyjacielu. Części materyału wbudowane w pozycye zostały stracone Na 
południe od Vendhuille złamał sią atik an­

gielskiej brygady w'śród obfitych strat.
Koło i na południe od St. Quentin potę­

gowała się chwilowo walka artyleryjska i mio­
taczy min. lrdcrzenic francuskie, które nastąpiło 
wieczorem na północ od Alaincourt został«- od­
parte., Silny ogień wr odcinkach b«>jow ych trwał 
do północy, poczem się zmniejszył. Dzisiaj rano 
rozpoczęto ponownie z wielką siłą koło Rien- court.

Iront armii niemieckiego następcy: tronu: 
Gwałtowna czynność potyczkowa na północny 
zachód od Pienon i na wschód od Craonc. Na 
wschodnim brzegu Mo y ogień, po odpftrciu 
francuskiego natarcia w godzinach porannych 
w lesie Chaume, nic ożył wdęcej w ciągu diiia

Pierwszy gen.-Ićwaterm 1 uddendorff.

Ma w Itail.
Poło zenie niezmienione.

Berlin, 18. listopada. Naczelna kwater i do­
nosi- Na północ od jeziora Dojran bułgarskie 
straże ty]ne odparły atak angielskiego batalionu.

Berlin, 19. listopada. Naczelna kwatera do­nou': Nic szczególnego.
Berlin, 20. listopada. Naczelna kwater.: do­

nosi: Na zachodnim brzegu Wardarn wtargnęły 
bułgarskie oddziały ataków «*  do francuskich ro­wów i zabrały jeià.»w

Berlin, 21. listopada. Naczelna kwatera do­nosi; Nic szczególnego.
Pierwszy gen.-kwaterm.; I uddendorff.

Przegfiąd
Z Obrad Izby posłów.

Na wtorkowe® posiedzeniu ułatwił par­
lament kilka ważny eh spraw. Przcdew'szystkiein 
stanęło na porządku dziennym sprawozdanie ko- 
misyi ustawodawczej o stworzeniu ministerstwa 
dla opieki społecznej. Na wstępie zabrał głos 
minister dla opieki socyahiej Di Mataja, który, 
nakreślił program pracy nowego ministerstw i,‘ 
mianowicie zarządzenia mieszkaniowe, iibezjłie- 
czema na wypadek choroba dla urzędników, 
ubezpieczenie społeczne robotników chorych i 
emeiytów, ustawę robotniczą, na mocy której 
mają być ustalone normy c<> do-płac, sprawę u-*  
stalenia czasu pracy kobiet i mlodocianj’eh i 
zatrudnienia dzieci i prosił o przyjęcie j^rzed- 
łożenia rządowego i o poparcie prac nowego ministerstwa.
W d_y skusyi wyraził poseł Redlich żi - 

czeme, aby w7 noweiTi ministerstwie nie panowały stosunki biurokratyczne i aby wr pracach tegoż 
był zawsze ścisły' kontakt z parlamentem. Po 
przemówieniach posła Heinego i Adlera zazna­
czył poseł Vanek, że żw-szc zajęcie się sprawami 
socyalnemi w obecnych ciężkich czasach jest 
jakby pokutą za dawne grzechy wobec klas 
pracujących, którym już dawno należała ' się 
opieka. Dzieciom powinno się dać naprzód 
oświatę i dla tego przed upłynięciem 14-go ro­
ku życia nic powinno się ich wciągać do pracy 
‘ oszkodzonym skutkieni wojny, a szczególnie 
inwalidom należałoby się jak najpilniejsza uwa^i 
i mówca wyraża obawę, że obecne przyrzeczem i 
po w'ojnic pójdą w ; apomnienie, a zapał z ja­
kim obecnie rząd zajmuje się tymi nieszczęśli­
wymi ludźmi, później może osłabnąć. Na wyż­
sze z\\ las cza stanowiska w nowem ministerstw'ie 
powoływać należy urzędników' wszystkich naro­
dowości paustwa, nie tak ,ak to dotąd miało 
miejsce. Dotąd rząd zaniedbywał sprawy klasy 
niemajętnej i robotniczej, powitać więc należy, 
obecny zwrot ku lepszemu. Przy namiestjiictwÆh 
i starostwach powinno się stworzyć także od­
działy dla opiekii socyalnej, a na czele posta­
wni ludzi w kwestyach tych dobrze obeznanych.

ło pizemówieiiiach obu mówców general­
nych przedłożenie rzadowr o utworzeniu mini­
sterstwa opieki społecznej uchwalono w dłu­
giem i trzeciem czytaniu. Następnie przystąpili. 
Izba do obrad nad przedłożeniem ustawy w 
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sprawie darowania kar. W myśl spi iwozdania i 
komisyi sądowej, które uzasadniał pos. Mühl- I 
wert, ma być skazanemu przedtem sądownie mje- 
karanemu udzielone darowanie kary, jeżeli szko- 1 
dę spowodowaną swym czynem naprawi i aż 
do pewnego określonego terminu nie dopuści ł 
się w v kroczenia przeciw ustawie karnej. Darowa­
nie nastąpi, jeżeli wyrok opiewa na mniej niz 
jednoroczną karę więzienia. I tę ustawę przy- 
ji ,to w drugimi i trzecim czytaniu.Następnie uchwalono sprawozdanie komisyi 
budżetowej w sprawie wynagrodzi ira przeło­
żonych gmiii, sekretarzy gmin, tudzież miast za 
sprawy z. przekazanego zakresu działania.

Wreszcie uchwalono sprawozdanie komisyi ! 
dla spraw funkeyonaryuszy państwowych!, w 
sprawie podwyższenia dodatku drożyzn ianeg< >

Na środowem posiedzeniu Izba przystąpiła 
do dysknsyi o nagłych interptlacyach w sprawie 
aprowizaevi. Po przemów leniach pos. Seidla, któi y 
się skarżył na zaniedb une gospodarstw chłop­
skich z powodu braku sił roboczych, posła Łu­
kaszewicza, który narzekał na bezwzględność 
rekwizxcvi w Gal i Wschodniej i na Bukow imc 
i pos’a Golla, któi , wyraził zdziwił nie. dlaczego 
za1 * * * V VI" '1 wojskowy? i iząd dla celów' dostaw używa 
tak. .Jolów, które już pi/cd woinj żyły z 
wyzySikM s anu chłopskiego, i skarżył się n. to, 
że rolnicy zmuszeni są oddawać paszę centrali, 
która jt według własnej woli rozdziela, nie- 
zawsze tam, gdzieby należało, co wywołuj-' wiel­
kie rozgorzenie u rolników-, mbral głos mini­
ster iprowizai y i 1 loefer, który odpowiadał na 
skt ,fi i żale podniesione podevs dysknsyi.

bim bani bim bim bani bim .
A trzeci Vvola: nikt nie uwierzy, ■
Jam wzyxx ił ludzi tych do pacicizy,
Oni mię tłoką w podzięki znak 
'lak to tak • tak to tak .

V
Słuchajcie! wszystkie dzwony dzwonią, 
Głos płynie lasem i b*oiiią 
1 nasz\ ch chatek dochodzi - ■ ■ Chodźcie, słuchajcie w-y młodzi! , 
J ik niedźwiedź schw-yiany vi- matni 
Wvdajc rvk ostatni, 
lak raz ostatni biją te głosy, 
Jak' jęki rzewne w chmurne niebiosy 
I wszystkie dzwony zagrały razem 
Zagrały ostatni raz;Serca dreszcz przejął, by kto żei.i/em 
Zgrzytnął o twaidy- głaz . ..
Bo dzw'ony jakby rzewnie szlochały, 
Ze muszą rzucić nas,By iść jak żołnierz na pola chw'ałv, 
śxx'ięcone i bez. skaz!
Wszak one xuódly te pokolenia 
W 'vciii jak Amol stróż, 
A dziś je rozkaz w armaty zmienia, 
Sie w szaiy krwawych mórz. 
One do modłów w-ołałt kmieci: 
„Kórz się przed Panem, kó>z!-‘ 
A dziś w szał bojów wieść mają dzieci, 
Któż ich zrozumie, któż?

VI

Słuchajcie!... słychać jęki, 
Ktoś pomocy wzywa . . 
Glos zrazu jak ze stah, 
By gra jakaś ży.wa, 
I’o'-m c’uchv i cienki, 
A cie chrapliwy

Notyfikacja Raay regencyjnej.
Rada regencyjna wystosowała paździer­

nika do cesarza K i rola pismo notyfikacyjne, \v 
klérem zaw-iadamia o objęciu urzędowania, 
wspomina o tworzjcem się państwie milskicm i 
jako powołany zas'ępca polskiego ludu dziękuje 
monarsze ża akt z? 5. listap ida 1916 i patent 
z. 12. w-rześnia 1917, tudzież za życzliwe zamiary 
w najwy ższem p-śmie odręczni ni z 12. w rześnia 
1917. Analogiczne pismo wysłane także zos.alo 
do cesarza niemieckiego. Radzie regencyjnej wrę­
czono 20. listopada odpor, iedź naszego cesarza 
i równobrzmiącą odpowiedź cesarza niemieckiego 
z daty 17. b. m.Ńiebaw-em ma być- utworzone pierwsze 
polskie mimstery urn, na któiego czele ma sta­
nąć według doniesień dzienników dotychczasowy 
referendarz Rady regencyjnej Jan Kucharzewski.

Dzwony.
iv.

Dziś jeszcze wspomnieć muszę w odrętwieniu niemem,
Cała wioska by In la poszła wówczas z d mcm, 
Bo nie wi.cej jak w jednej ćwierć godzinie zgol i 
Stanęła u Kwiczały w płomieniach stodoła, 
Za mą poszła, i fńatai i stajnie i chlewy ;
W pól godzinie już w ogniu budynek Cholewy, 
Wnet potem u Kocurów, Waszkówr i Strzondah, 
A ludzie pracą zj. ci Dk z kamienia spali... 
Aż tu nagie dzwon jęknie,... jęczy wciąż i wżdy cha,
U urywanych s/lochaniach łka i pkrze z cichaj, 
1 o znów' głośno nt alarm oijc i nąj fix. ogę. .. 
Do dziś tego dzwonienia zapomnieć nic mogę.

♦
Słyszeliście!? Już raz. ostatni
Orają nasze dzwony 
Jakby swój żałobny marsz . 
Gra ta sinutcl ich wydatni. 
Glos, jak ton fałszywej sfrunę, 

c:albv ukryć dzwonom twarz 
zwuczy, jak serc wyrzuty 

. p iic z kościelnych bram: 
Byłem z wami cale wieki, 
Osuszałem z łez powieki, 
A teraz mam bvć rozkuty.
Bim barn, bini bani, bim barn .
Drugi dzwon znowu ze smutkiem jęczy: 
Czy tak się człowiek za to odwdzięczy, 
Żem tow-nrzyszem mu od kołyski 
Głoszę pieśń smutku, szczęścia pr/ebl7 ki, 
Wszak razem przez życie szüni:

Subskrybuje VI!. 
pożyczkę wojenną]!

Z riesjeyna i okolmy.

Nabożeństw7© żałobne. We środę, dnia 21.
b. m. jako w pierwsza rocznicę zgonu c. s. łraa-i 
ciszka Józefa I. odbyło się w kościele paialia!-- 
ny ni w' Cieszynie i 'we wszystkich kościołach kat. 
na Śląsku żałobne nabo/eń-two.

Wieczór Sienkiewiczowski. W rocznicę śmier­
ci H. Sienkiewicz1 uiząd/a Cieszyńskie Koło 
Macierzy w niedzielę 25. listopada wieczni ku 
czci wielkiego pisarza i Polaka, gorącego pi y - 
iacicla Slaska. Program obejmuje: Wykład o z 'inpHÄk SoujfSj nzoiAyipjn.-is i.asoz.aao.^j 
Ogniem, i mieczem. Sabalowa bajka, dcklaniacya^ 
w koslyuinie. fanko muzykant z towaizyszenu m 
fortepianu Początek o godz. 7*  • wieczór, sala 
Domu Narodowego. Bilety po 2 K, raO, 1 K, 
i 50, 30 h. wcześniej do n ibvcia w sklepie 1 . 
Kotasów-nv. Czysty zysk przeznaczony na Za- 
klad zupny dla szkół polskich.

Serdeczne pozdrowieni? z nclc przesyła dla 
red ikcy i .Gwiazdki Cieszyńskiej', dla 1
Jóiiku:" i Ula " szystkich Czytelników Karol Przy­
była od biteryi dział górskich, poczta połowa 
390.

Dar dla młodzieży śląskiej. Za pośredmrt­
veni Wnej Pani Maryi lży boskiej ofiarował dla 
młodzieży śląskiej ks. kanonik Jan ( emmewsKi 
we I wowiu 20 egzemplarzy’ brcc./uty swą j ■ t. 
„Budujme Polskę wewnątrz." I )/ elo, n ipisane w 
duchu religijno-pafryolyc/nym, daje ciekawą 
charakterystykę naszi-i psychiki, a wartość je»o 
polega na lem głównie, że autor podkreśli wsady 
naszego społeczeństwa, które wwpaezajn pojęcie 
prawdziwego paliąoiyzmu. oraz x skazuje drogi, 
jakicmi naród powinien dażyt*  do odiodzcni.i 
w'olnej ojczyzny. Dziełko można nabyć w 
księgarniach. |

Jak informuje „Poseł ewangelicki.“ mini.
13. „Posła ewangelickiego" z dnia 27. 10. 1917 
w artykule p. t- „Nasza siła" czytamy nastę­
pujące zdanie  „Niestety nasi ewangelicy ule­
gają w przemysłów ycii okolicach, szczególnie w 
zborze w M. Ostrawskim czechizacyi, czemu 
można było przeciwdziałać, ale co zaniedbano. 
Przyznać jednakże trzeba, że ludność cw-in- gelicka mniej się wynaradawia, ni i tfdnosc 
katolicka, tak że w niektórych okolicach za­
głębia każdy ew-angelik uchodzi za Poiaka, każdy; 
katolik za Czecha, względnie czlowąeka zcze- 
szczonego." Ostatnie zdania zawderają sobie 
grubą nieprawdę  i w wvsokun stopniu krzy wdzą 
ludność katolicką ludnośi i zaś ewangelickiej ro­
bią nic zupełnie zasłiPoną reklamę.. Rzeczy wi-. 
stość bowiem wygląda cokolw-ick inaczej. Może­
my ją \x  przybliżeniu poznać, j;dy się przy-, 
patrzymy szkołom xv zagłębiu Według txx-ier- 
dzema „Posła ewangelickiego" nie powinno się 
w szkołach czeskich w zagłębiu zimleżć ani je­
dnego dziecka cwang., skoro k ,żdy ewange­
lik w niektóry ch gmin ich uchodzi za Polaka--, 
i ymczasem jest inaczej, i.a  podstawie wykazów 
í roku 1911. późniejszy eh niestety nie marny 
pod ręką /najdu lemy w szkołach czeskich 
dzieci ev angelickie, chociaż w' tvch gminaca są 
szkole oolsDe. lak n. p. w Hermanicach było 
w sźkole czeskiej 13 dzieci ewangelickim, w 
s/koic zaś polskiej, utrzymyw-anej przez I. S. D 
ani jedneg. W Gruszowie b\ ło w szkole polsk. 3 
dzieci ewangelickich, w cze.-k.ej wprawdzie tyl­
ko jedno, lecz za to w niemieckich a? 24 W 
czeskiej szkole \x- Karwinie obecnie lo s/ko.a 
nie istnieje 9 dzieci cw-angehckich, w pol­
skiej 25, w niemieckiej 51, reszta w szkołach 
utrakwistycznych. W Michalkowkaeh było w 
polskiej szkole 5 dzieci ewangelii kica, \x' szkole 
25 dzieci e\x<angel:ckich, aczkolxx iek niedaleka 
czeskiej 11. W Yazach by ło w czeskiej szkole stoi szkoła polska fVt’ Pictwałdzie byio w sżkole
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i czeskiej 2 i ewangelickich dzieci, a w i szkole 
polskiej tyl'.o 18. W Pol. Oslrawskiij parafii 
było w' szkołach czeskich przeszło 15Û dzieci 
ewangelickich, w polskiej zaś szkole, utrzymy­
wanej przez „Macierz szkolną'', ani jednego 
dziecka exx-angelickiego. Tak mówią ccyfry. Nie 
xx'ieirx, cźy „Poseł ewangelicki" tego nie wie­
dział, czy tez nie cheial wiedzieć. 1 rudno nam 
przypuścić, że nie wiedział, bo w.emy, jak ślą­
scy ewangelicy pamiętają o swoich domowni­
kach wiary /i (•'„.< j te dzieci w szkołach czesk.ch 
uczą pastorowie, po części nawet po.scy. Z.a-

I tein naieży przyjąć, że „Poseł" umyślnie r-c- 
I czywisty stan rzeczy pomnu, 1, aby mógł twier-<

Płynie po w ichru fali 
Przez role i niwy,..3o dzwony tłuką w kopulach wież 
Rzęszą w ięc głucho jak rznięty zwierz . . 
Tak ięczą i plączą te dzwony, 
Chcąc w meb się wedi/cć /a.Uony .
1 zatkały skargi swcmi
W smutnym dziwnym gwarze,
By jękly tułacze lutnie,
By śpiewy pogrzebu smutnie, 
Bv na trumnę grudki den i 
Rzucali grabarze . . .

Zabrali dzwony żołnierze,
I łukąc je wpierw we wieży, 
Lud cały płakał szczerze,, 
(uh dzwony*  tłukli żołnierze 
Wlokąc je z górnvch leży .

Już poszły dzwony na wojnę, 
Na armaty i pociski, 
Pierwsią spiżową zbrojne 
Poszły dzwony na K ojnę*  
Wieścić, ze pokój bli/k-i.

VIL
Grajcie w-rogom gromko, rzutko 
Na nutę mazura, Ryjcie rowy bv rzeszótko, 
Niech im. cierpnie skóra . . 
Zagrajcie im rączo, żw avo 
Na nutę czardasza, 
Niech glos ten waszą zabawą 
Wrogóxx' rój przestrasza.
A niejeden . ohiierz w równe, 
Gdy głos wasz don spLnie 
„Dyć .o ■’ -e d-x.ony" poxx-ie, 
lak raiy „w d. ied/.i iie"



    

Teraz sypią kulek mrowie 
-I obłoczki sine*)  . ..

A więc idźcie dzwony nasze 
Chociaż po was serce płacze, 
Idźcie na dole tułacze 
Gdzie karabiny, pałasze 
•Walczą za pan brat 
Idźcie w wojny świat!

VIII.
I te dzwony, nasze dzwony 
Poszły na armaty .
Już nie wrócą w nasze strony
Ani głos ich rozdzwoniony 
Do wieśniaczej chaty . . . 
A któż nam zwiastować będzie 
Tryumf naszej broni, 
A kto pokoju orędzie 
Rozniesie po kraju wszędzie 
Kto „wiwat" zadzwoni?! . -*
Odtąd żywimy się nadzieją, 
Ze nowe dzwony nam odleją 
7. rozbitych dział, moździerzy szczątek . • 
I znów ich głosy pomkną z wieży, 
Znów gra ich cudna się rozbieży 
I dojdzie w kążdy wioski kątek, 
jak dawniej w walkach z swej paszczęki 
Szerzyły grozę, wzbudzały jęki, 
Tak znowu przy gry ich odgłosie 
Popłyną modty po, rannej rosie.

’) szraprele

dzić że w pewnych gminach zagłębia każdy I tyczną wJMitzę 1 instancyî gvzyw.'ia aż do 
ewangelik” uchodri'za Polaka, a katolik za Cze- I 20.000 Koron albo weciług ufflann 
cha'' Tak się informuje własnych czytelników I do 6 miesięcy Może także zosta' skon iskow an v 
i ogól spotońst« polskiego i to w 400- cukier, co do którego odnoś, sic Uzn anie korne 
letnii rocznice zdobycia prawdy " xy. — I Również może byc wydane orzec zenie karne na

Rozporządzenie c. k.” prezydenta krajowego ufra%uP.™^^
Oa Śląsku z dnia 25 października 1917, 1. sposob, ze ^poj^ze-kary ’^ą bjci.
A-4024/17, którem ustanowią się ceny najwyz- i zawisie ckisicdk naiozonc s i
sze na cukier w handlu wielkim; i V drobnym. I d^eme wde 1 ’ rozporządzenia z 7.
Na podstawie § 20 rozporządzenia mmisteryal- lazem ae. 4. r P°
nego z dnia 25. września 1917, dz. u. p. Nr. 386 I ’oi7 <łż u i kr Nr 33co do uregulowania obrotu cukrem z buraków | letnia , - .
zarządza się, co następuje; § 1. Przy obliczeniu I Niedozwolony wyrób syropu cukrowego, 
ceny cukru w wielkim handlu są w pierwszym I Czasopisma rolnicze wzywały w ostatn m czasie 
rzędzie miarodajne ceny franko, ustanowione za I rolników, by buraki cukrowe zatrzymali dla włas- 
wielkie głowy po 100 kg w ofieyalnej taryfie I nego użytku na wyrób syropu cukrowego, wez- 
dodatkowej dla wszystkich śląskich kolejowych I wanie tc nastąpiło widocznie wskutek przeocze- 
stacyi ładunkowych. — Dla handlu wielkiego I nia istniejących przepisów ustawowych, ponie- 
od stacyi śląskich ładunkowych tworzy się ce-. I waż zarówno zatrzymanie buiakov cukiowyci, 
nę ną podstawie ceny franko! i dodatków do cen I jak i wyrabianie syropu akrowego jest prze- 
gatuiikowych z dalszym dodatkiem najwyżej 3 I kroczeniem ustawy o podatku cukrowym . 
Korony za 100 kg. Przy sprzedaży kupcom | 6. lutego 1917 dz. u. p. nr. 61 i podlega su-« 
drobnym cena ta nie śmie być przekroczoną. 1
§ 2. Dla handlu drobnego cukrem, t. j. dla bez­
pośredniej sprzedaży konsumentom ustanawia 
się następujące najwyższe ceny ważne dla 
wszystkich stacyi kolejowych ładunkowych ślą­
skich i dla miejscowości położonych w 5 kiio-. 
metrowym obwodzie. 1. Dla odważonego to­
waru, jeżeli się go niesprzedaje w opakowaniu 
oryginalnem, dla wszystkich gatunków' rafino­
wanego cukru 1 Koronę 52 halerzy za 1 ki­
logram. 2. Dki wszystkich gatunków w ory­
ginalnem opakowaniu 1 Koronę 46 halerzy za 
1 kilogram. W miejscowościach ,które więcej 
jak 5 kilometrów są oddalone od najbliższej 
stacyi ładunkowej wolno doliczyć do pod 1. 
i 2. podanych najwyższych cen 2 halerze od 
1 kilograma. Polityczne władze powiatowe po­
dadzą do publicznej wiadomości takie miejsco­
wości. — § 3. Postanowienia co do cer. zawarte 
w §§ 1 i 2 odnoszą się tylko do ilości cukru 
świeżo wydanych z fabryk a podlegających w 
mfsl rozporządzenia ministeryalnego podwyż­
szonym cenom, które to ilości cukru z< 
sprzy sprzedaży z fabryki opieczętowane urzę- 
dowemi markami w czerwonym kolorze. Prze­
ciwnie stare zapasy cukru, które mają opieczę­
towanie urzędowe w żółtym lub zielonym ko­
lorze należy sprzedawać w cenach, które swego 
czasu miały ważność. § 4. lo rozporządzenie 
należy z ogłoszeniem politycznej władzy po­
wiatowej, o którem jest wzmianka w ostatnim 
ustępie § 2., umieścić w każdym sklepie, w' 
którym się cukier sprzedaje na miejscu wi- , 
docznem. § 5 Przekroczenia tego rozporządzenia budowniczy w Frysztacie 20 K; Alojzya Bar- 
Szkodzenie zobowiązaniom zawartym w tern roz- 1 ■ - -- - - ’ - ”
i każde współdziałanie mające na celu prze- 
pożądzeniu, będą, o ile tę przekroczenia nic 
podlegają tięższej karze, karane przez poli- 

Z Michałkowie. Ku uczczeniu lOOletniej rocz­
nicy śmierci Tad. Kościuszki urządza Kółko ama­
torskie w Michałkowicach dnia 25. listopada b. 
r. o godz. 7. wieczorem w sali paria Pałkf 
dawniej Engel, w'ieczorek muzykalno-wokainy. 
Czysty zysk przeznacza się na polską szkołę 
wydziałową w Polskiej Ostrawie.

Z Górnej Suchej. (Zgon.) Dnia 13. b m. 
zmarła po dość długiej i ciężkiej chorobie, tu­
tejsza obywatelka ś. p. Wiktorya Jeżyszek. Po­
grzeb odbył się we czwartek 15. b. m. przy 
bardzo wielkim udziale krewnych, przyjaciół i 
znajomych z blizka i z daleka. Zmarła została 
pierwsza pogrzebana na nowym cmentarzu. Z 
powodu swych zacnych zalet charakteru cieszy la 
si^ nieboszczka ogólnem poważaniem.

Z Trzycieża. (Tajemnicza zbrodnia). 
Przeszły piątek znaleziono w' potoku wypływa­
jącym ze stawu zwłoki śp. Maryi Karczmarczy- 
kowej, żony chałupnica) i górnika Jerzego Karcz­
marczyka, pracującego na „nowym szybie" w 
Łazach. Liczne rany, które można było na tru- 

rowej karze. I pie skonstatować, wskazywały na zabójstwo, do-
Kolej koszyckn-bogumińska podniosła już konané ręką zbrodniczą, tak iż

z d. 16. b. m. ceny biletów osó ych o 4O«yo! które chaał morderca upozorować M wAlu- 
Dziwnie ten pospiech wygląda wobec nieby- | czone. Sprawa dotychczas me jts w > •.
wałych wprost zysków, jakie kolej ta zbiera choc zandarmerya stara się .'^ ™P cv^rOfe 
w czasie wojny. Państwowe koleje austr. dopiero rza. Czy uwięziony jako J ^J’zany o zabój- 

d. i grudnia podnoszą ceny biletów. stwo sp. Karczmarczyk owej| budnu,^’ejowy Jan
‘ J „ .1 Biedrawa z Trzycieza jest sprawcą ohydnego

Nadawanie paczek do Wiertnia. Z powodu i sgrvtobójstWa lub kto inny, wykaże śledztwo.
nagromadzenia paczek zastanawia się iia krotki 1 pOgrzeb śp. Karczmarczykowej odbył się 19. 
czas pizyjmowanie paczek do Wiednia. Z pod I b % na cmentarzu w Trzycieżu.
zakazu tego wyjęte są paczki mezbedne, pilne (Kradzież Rzemieni). Z za-
z drożdżami i pi n ą . I chemiczno-technicznego hut trzynieckich

Przesyłek pocztowych do Wioch dla jen- l w noCy z soboty na niedzielę 3
cow| i internowanych nie można nadawać. I r7emienje wartości przeszło 1400 K- Sprawców 

Do Czepowa na Przybrzeżc można znowu I dotychczas nie ujęto.
nadawać listy, hsty-piemężne i pieniądze I 

_ . , I ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•
Na ..Intórnat im. błog. Melchiora Grodzicckie- I . . .

go“ . łożyli p. Paweł łat adzki w Zamarskach | Ranni, zabici, zajęci.
2 K; P- 'Viktor Skrzypek porucznik w wielkich I Ranni: Lista strat 610: O ile inaczej nie 

V.W.Z- Górkach 10 K; składka zebrana przez p. Fr. Do-1 I zanotowano rozumieć należy p. p. 100. Marański 
:ostały I nocika z Bobrku na weselu p. Antoniego Do- I Michał z Bielska, Martinek Paweł, Mayer Karol Z

’ nocika z p. Jadwigą Ferugówną w Rudzic z 14 I Frýdku, Macura Jan z Ustronia, Macura Józef
K; P- Jan Nowak w Mostacłi 2 K; p- Jan I z Ropicy, Mendrok Józef z Jasienicy, Michalski 
Juzof w Mistrzów icach 50 K. — Dziękując za I Jan ze Stouawy, Miętus Jan z Pogórza, Mikler
łaskawe datki uprasza uprzejmie o dalsze. — I Jan z Aleksandrowie, Minter Franciszek z G.
W y d z i a ł O p i e k i. I Domasłowic, Morcinek Jerzy z Goleszowa, Ni-

 , _ o- • I cielny Dominik z Błogocic, Niemiec Jerzy ze
Do Masy Katolickiej Rodziny Sierocy wpła- stonawy. Ogrocki Antoni z Małych Górek, Or- 

clli pp.: Dr. Leon Wolf, adwokat w Frysztak I szułik ^arof z m. Konczvc, pow. Frvsztat, Pier-» 
cie: złożone przez lózefa Strzondałę wskutek I chała lnciS7ek z Cieszyna, Pintscher Karol z 
zawartej sądownie ugodv ix sprawie karnej z pvstrej pjwko Paweł z Końskiej, Polach Wiktor 
Filomeną Kozieł: 10 K; Alojzy, Golasowski, /jy tos,Onowić, Pollak Rudolf z Gumien,

- z o , ‘I Proksch Jan z Frýdku, Prymus Józef z D. Cier-
teczek w Dziecmorow.cach 2 K; Ks. Stanislaw I Fckj Reichenbach Rudolf ze Stonawv, Roman 
Weissmann ,prob. w Morawce 5 K; Ks. Jan fe ’ z 7«ebor6W) Rusina Antoni z Krasnei 
Kopeć, wikary w Zarzeczu 20 K; Ks. Jan Skulina ■ Frydek/ Szlachta Ferdynand z Dąbrowej, 
prob w Brenne, 2 K; Ks. Rudolf Dybał, ka- I z Ąy Kuńczyc, Szewczik Ludwik
techeta w Pogumime 2 K; prof. hmil bznapk i Skalic Siedlaczck Paweł z Ustronia, Sikťfra 
w Cieszynie 20 K; L Koło Macierzy Szkolnej w >n z pogorza sikora Paweł z Dolnej Łomnej,
Rychwałdzie część dochodu z przedstawienia 45 JSjkora A^am z Nawsia; S/kucik Andrzej z Dol- 

stolička w Skoczowie ol -16 K; Międzyrzecza, Szkuta Karol z Orłowej,
Rudolf Bitko w Rychwa.dzie 2 K; Zamiast zy- s^deczek AIojzy z kr -dku, Smelik Jan z WD 
czeii z powodu zaślubin p. Krzempka Ludwika, lamowic ian z Njem. Lutyni, Szpok
nauczyciela w Podjaziu z p. Józefą Tomaszczy- AIojzv z paszki Strziż Alojzy z Frýdku, Sturz 
kówną złożyli: p. p. Antoni Kasperlik, kierownik łai/zJWisły gwierczek Jan i |aworza, Swrczck 
szkoły, Jan ?Airocha, Michał Olszewski, Frań- JAloj/y z G Lhotj Szarowski Franciszek z Łazów, 
Ciszek Pusch, kieiownik szkoły w Zabłociu M. I Frysztat, Szczvrek Alojzy z Polsk. Ostra- 
Ulbikowna i H. Palowiczowa, wszyscv po 2 K. I ^y Szczypka Franciszek z Kostkowic, Szec 
Z Istebnej: Krężelok Marya 2 K; Stanko Marya ]óJzef z Ustronia> s.olony Adam z Gródka, Te- 
z Jaworzynki 2 K; Karch Anna 3 K; Gazur I ^j-^yk Józef z Dobrej, Tomola Emil z Dziedzic, 
Elżbieta 3 K; Marya Bury 2 K; Waszek Anna I (jker jaa z Morawki, Wałek Jan z 4Teszvna, 
2 K; Mucha Jadwiga 2 K; Chrapek Zofia 2 K, I daszek Jan ze Stonawy, Winkler Andrzej z 
Karol Kübel, kier, szkoły w Koniakowie 2 K; 1 KiczvCt Wisełka Paweł z Wisły, Zipser Andrzei 
Matylda Kübel, żona kier, szkoły 2 K; Frania z Q'ôrnego Międzyrzecza. — Lista strat 611: 
lomankówna 2 K; Czepczor Marya 2 K; Ju- BrandyS £dward p. poSp. rusz. 32 ze Stanisło- 
roszek Jadwiga 4 K; Majeranuwska Anna 4 K; I wic Bulandra Marcin p. p. 9 z Grójca, Szigut 
Marya Legerska z Koniakowa 200 K; Zuzanna I p^nejszek p. posp. rusz. 32 z Morawki, Toma- 
Kaczmarczyk 20 K; składka na weselu Alaje- I szek Rudojf pi posp. rusz. 32 z Bielska, Wrona] 
ranowski Juroszkówna 100 K; Łysek Jan I Rarojf p posp. rusz. 32 z Iłownicy. — Lista! 
24 K; N. N. zamiast światła na groby w dzień I sjra( ^12: Duda Jan 100 przydz. do p. p. 57 
zaduszny 3 K; ofiary piątkowe: z dn. 19. 1U. I w G(5rnej Suchej, König Jan 100 przydz. do p p.

I iz*  I Międzyrzecza, Kożdoń Adam 100 przydz.
“4'06 K; z 9. 11 49 36 K; składka 17 7o K. I do p p z £)ZięgieIOwa, Małyjurek Józef 
Z Dziedzic: Werner Joanna 2 K; Wojcik Ludwik I przydz. do p. p. 57 z Istebnej, Piegza Józef 
2 K- Z Zabrzega: Ks. prob. Karol Janoszek 20 | jqq przydz. do p. p. 57 z Pruchnej, Smygą 
K; Grygierczyk Katarzyna 2 K; '1 yc Marya 2 I Józef iœ przydz Jo p 57 z M. Kończyc, 
K; Londzin Katarzyna 2 K; Świeży Helena 2 K; I starań Ludwik z Mnicha <7. 6. 1917), Wróbel 
Puchałka Anna 2 K; Janoszek Maryanna, wdo- I jakób 100 2 Morawki (7. 6. 1917), Wróbel Józef 
wa 2 K; Janoszek Maryanna, swobodna 2 K, i p x Skoczowa.
Golik Maryanna 2 K; * Sibicy: Paweł Branny I . .. . . . , . .... .. ..
rolnik 2 K; Alojzy Branny, rolnik 2 K; ja« ] . „i jjawrii: Lista stra: 610: Fhlarski Ru- 

 • Kałuża, rolnik, 2 K- dołf’ 100 z 9,elska <7 6- 1917)- Powoda
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do lat 40 pod bardzo 
warunkami.

. 1,11^506 Koron

. 1 135.892 „
84.401

notaryusz

|o
rocznie, od dnia następnego po wpłacie aż do 
dnia poprzedzającego wypłatę, a jat dotąd, sa­
mo za wkładkujących opłaca podatek rento­
wy. Kapitalizacya półroczna. Pożyczki däje To­
warzystwo na umiarkowany procent, Eskontuje 
weksle swych członków, udziela kredytu w pod­
kład faktur i otwartych rachunków książkowych 

wy daje skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem 
świąt»i niedziel, od godz. 8. tdo 12. przed po­
łudniem i od godz. 3. do 4., po południu. 
W filii w Dąbrowę] urzędują w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 4. po południu 

ZARZĄD
Towarzystwa oszczęuności i zaliczek w Cieszynie, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
I. Domagalski. A. Teper. H. Filasiewicz.

ŚW IFRZ3Y, 
parchy, liszaje, strupy 
są dolegliwościam, których leczen ie wymaga naj­
większej estrożności. Absolutnie spolegliwym 

środkiem na to jest 

„domowa maść paratol”. 
Nie brudzi, bez zapachu, dlatego takie za dnia 
do użycia. — Wielki słoik K 3"5L>, podwójny słoik 
K 6'— „PARATOL“ prószek do posypy wi.nia 
chroni wrażliwą skórę. Jedno pudełko K 2 5®. — 
Obydwie rzeczy przesyła za poprzedniem nadesła­

niem należytości z? pobraniem
Aptekarz IW. KlEiN, Zakłady-Paratol, 

Budapeszt, VII./46. Rózsa-utcza 21.
I

Tow. oszczędności i zaliczek 
o w CIESZYNIE o-- 

stowarzyszenie /arejestr. z nieograniczoną ponką 
w „Domu Narodowym“, w Rynku aa i.-iętrze 
z filiami: w Jabłonkowie, we Frysziacie, w 8o- 
guminie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłowej 

przyjmuje od członków i nieczłonków — 

wkładki na oszczędność 
do oprocentowania i płaci od nich

„SARYUSZ*’ Zakop ne, 
Pensyonat, cały rok otwarty, pokoje słoneczne 
kuchnia smaczna i obfita, ceny przystępne.

Jadwiga Leichterowa.

Kalendarze na rok 1918
już nadeszły i można je nabywać w głównym składzie 

kalendarzy
E. Adamus. Cieszyn, ul. Głęboka 

powyżej apteki.
Zpowodu szczupłego nakładu uprasza się P. T. odbior­

ców o rychłe zamówienie.

. K u — 
K »•-

...K»- 
I . . K«— 
Z-— nAim K W 
rwowJneK M —

luk CMki MM w tajiuif 
•łowarayssamfe «arwjotrown«,, ■ al«o(rMÍczoaa por ,k<.

w domu „Dziedzictwa**  na Starym Targu nr. 4

Adolf 100 z Łazów, pow. f rysztaj (7. 6, .1917), 
Rzymanik Jan 100 z Nicht. Lutyni (7. p. i0!7), 
pow. Frysztal, Wicncek Józef 100 przydz cio 
p. posp. rus? 31 ze Starych Hamer (18. 7 
1917), Zieliński Stefan 100 z Cieszyna (7. 6. 
1017). Zubek Rudolf bat, strz. 5 z Morawki 
(4. 6. 1017). Lista strat Oli: Bąk Franciszek 
p. p. 56 ze Ślemienia, pow. Żywiec (23 10. 
1014), Golik Paweł p. strz. 31 z Jaworzynki 
(4. 8. 1917), Landsberg Izaak p. posp rusz. 31 
/ Trzyńca (12. 7. 1917), Matula Józef p; posp 
rusz. 31 z Bystrzycy (8. 7. 1917), Ski.liría J m 
p. posp. rusz. 31 pr/ydz. do bat. posp. rusz. 
40 z Dolnych Lr/anowic (24. 5. 1017), Slisz. 
Jerzy p. posp. rusz. 31, przydz do bat. posp. 
rusz. 40 z Jabłonkowa (12. 5. 1017), Sobek 
Jan p. p. 03 z Harbutowic (zmarł 2. 7. 1917), 
Steffek Jerzy p. strz. 31 z. Bystrej (16. 7 1917), 
Stonawski Józef pn. 100 przvdz. do p. posp. 
rusz. 34, oddział robotniczy z Wędrrni (11. ‘7. 
1017), Wallach Fnderyk p strz. 31 z Ligotki 
kameralnej (17. .7. 1917), Wapienik Jerzy p. 
strz. 31 z Bystrzycy (30. 5. 1017), Wfyoł Frań- 
Ciszek' przydz. p. strz 31 przvdz. do bat p. 
rusz. 3(< ze Z tbrzega (12. 5. 1917). Lista 
strat 612: Chlebek Paweł diw. (ren. 2 z Rzeki 
(zmarł 16. 7. 1917), Chrobok Alojzy p. strz 
31 z Lesko^ca (zmarł 28. 7. 1017), Faja |an 
p. strz. 31 przydz. do wojsk, szkoły realnej 
w Hianicach ze Skoczowa (zmarł 0. 7. 1017), 
Flissek Józef p. strz. 31 przvdz. di» oddz. lotni­
czego (zmarł 13. 7. 1917),' Haies Henryk 31 
przydz. do oddz. rob. 254/20 z Frýdku (zmaří
14. 7. 1917), Kwaśny Józef diw. tren. II z i 
Kamienicy (zmarł 22. 7. 1017), Macek |ózei diw. 
tren 1 z Frysztata (zmarł 21. 7. 1917); Pochcioł 
Franciszek wojsk, kierown. hut. w Tr/yńcu z 
Dziećmorowic (zmarł 6. 7. 1917), Sadlik’ Paweł 
dyrekeya inżym w Krakowie z Dębowca (zmarł 
12. 7 1017), Sikora Jan 100 z Oldr/ychowie 
(zmarł 24. 7. 1917), Stalmach posp. rusz; wach- 
bat. 34 z Wiślicy (zmarł 28. 7. 1917).

Zajęci: Lista strat 61J : Biela Oskar nadpor. 
p. strz. 35 z Cieszyna (Michajłow, Rosva). 
Lista strat 612: Schreiber Karol, nadpor p ul 
5 z Bielska (Rosva.) 1

stalowy illio niklowy
I. gafem*  . . 
a. auimk . . 
fewMa nebra '. 
z J»t»ójną koperta 
z Kferon» skn K :

„DZIEDZICTWO EŁ. JANA SARKANDRA“. 
wydał*  napisana |»rzer ks. prafo. E m a n. G r i m a
Paeśiri o ipoAcój

według nielodyi „Kto się w opiekę".
Cena 1 ęgz. 4 h. -w:

Zamówienia zbiorowe adresować: „Dziedzictwo
W. Jana Sarkandra*  w Cieszynie, Stary Targ 4.

Śwież*  «puściła prasę brosi uiT.a p. t. :

HETMAN SŁOWA I 3ZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na napożeństwZe żałobnern za duszą 
ś. ]»; Henryka Lenkiewicza 

ks. Rudolf Tománek1, profesor, 
w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie,

8 , słr. 22. cena 1 egz. 5P n, z przesyłką poczt. 55 h. 
Całp vzysiUr zysk przeznaczony na „Inter­
nat im. błog. Melchiora Qrodziecffiego." 
Zamówijuda n»I»*y  mkamwać« »Opieka M, Mrf- 
shlora GrodztecfcUfOk .w (k*  Tmaass

KALENDARZ APOSTOLSTWA 
MIOLITWY ns rok 1911 
O TREŚCI RELIGIJNO-NARODOWEJ, BO­
GATO ILLUSTROWANV, JUŻ WVS/f OL I 
JESił DO NABYCIA W WYDAWNICTWIE 
APOSTOLSTWA MODLITWY W KRAKO­
WIE, ULICA KOPERNIKA 26, TUDZIEŻ W 
ZA KR Y oTYI OO. JEZUITÓW W CIESZYNIE 
I ZA POŚREDNICTWEM WSZYSTKICH 
KSIFG/KRNI. — CENA &G2. BROSZ 3 KO- 
RONV. -- (PRAWNEGO 3'59 . K.___ o -

Wydawca; Ks. Józef Londzin w Cieszynie

już wyszły z drusu na rok 1918 
ECsflOlfifla:Polskiej Spółki Kalęnda- 
“ rzowejwQrtowej na Śląsku
I. Kalendarz rodzinny i uniwersalny

w trwałej oprawie 3 K 40 h. 
1L Przyjaciel polskiego żołnierza

Cena brosz. K L*60,  w oprawie K 2*20  
HI. Powieściowy kalendarz ludowy

Cena brosz. K 1*60,  w oprawie K 2*20
IV. Ucieozny kalendarzyk „TEKLI KLEBETN1CY“

brosz. K 1*10
V. Kalendarze kieszonkowe w imit płótna i w im. skórki

oprawa piękna, ceny curtowne. 
Zajmująca treść i liczne pomysłowe ilMstracve, iako- 

też gustownie wykonana okładka zapewniają tym kalen­
darzom wielki odbyt.
c- ^Zamówienia hurtowne należy wysyłać wprost do 
bnółl r Kalendarzowej w Orłowej na Śląsku.

żądajcie wśSędzie tylko, kalendarzy Polskie 
Spółki Kalendarzowej na Śląsku w Orłowej.

Bank rolniczy 
we Frysztacie

i fifie Banku
O w Rycłiurałdzie w domu Dr. Michalika 
(urzęduje w średy i niedziele od 10 do 12 rano) 

2) w Karw rie obok gospody Grittnera 
(urzęduje w środy i niedziele od 9—12 rano) 

praeyjwwje wkładki na

nr « i©
— Podatek rentowy od wkładek opłaca Bank.— 

Bank i jego filie udzielają
—— Feïycækî-----
hipotekę i weksle 

dogodnymi
Stan wfaadek .

„ pożyczę':
„ udziału

ANTONI KASPRZAK
preses.

JOZEF DOBROWOLSKI 
naczelny dyrektor.

h odironq szkła
Wielki formai..................K 20 —

H. Gerunek . k Z4 —
Kufo formai . K 30.—

H. wtuml: . . . . K 40-— 
Z ockromi ukła K 2-— raUum 

K -10- i wł*ei.
Zegar*  btanstOeibau izulnu 

i j K 59-—, 60 -, 1 
toafo orai I^K bc.lrnaJgorfo, fśfte“ 
wfpaie »nw

pierwray sktatf wojennych zosarkOw""

___ _  MAX BOHNEL,
Wiedeń, IV. Margarethęnstr. 27/59& 

OrygiMfeie cenniki tafenjcsie za nadaslanlem K 1-_
Oynano^ampa Moazonkowa K 30.

Drukiem Pr. Machaczfca w ''ieszyr<e.

W Itort?» Z® ek braoleftewy
■ ■■ Ma ‘ '1 - ‘ ' » .■■ _ “ ”7Mi . ..nuatii •
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P8Bi$w o Hfc „ßp® P3Ö kszi8łCii£| sip uiMeżu Mlcl$ lin. W. Mieni StfiocWo ^CisszyfliB.

ùVycuGdzi we wtorek i piątek 
w Ci-íszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiersza 
(rządka) drobnego, przy kilżu- 
rasowęm umieszczeniu znacznie 

tąpiej.

Numer pojedynczy 10 hut. Ař< JgT Numer pojedynczy W hal.
Numera n< Udvncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia „Dziedzictwa,“, plac teatralny 8; księ­
garnia „Stella*  n zy ul. aie. Karola Franc. JózeS (St efanii): Jąk
szynie- Marek Orûnfeld, trafika Saska Kępa. - W Boguminfe Lte orzec). Otto Müller i Stamsraw na szynie, marea Hnu>K , ^wglJ W Bielsku: Jerźy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondeneye, czasopisma i p£*i^ze  uprasza się^cdí ytac «°
Redakcyi i Administracyl „Gwiazdki Cieszyńskie}“ w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, 1. P-

W CIESZYNIE, wtorek 27. listopada 1917. 

Cena z przesyłką pocztową: 
Celui ricanie. • • • 9 K — h
półrocznie . . . > 4 „ 50 „
kwartalnie . . . . 2 „ 25 „

lez przesyłki pocztowej: 
caloryoznte . . . . 8 K — h
półrocznie ’. . . • 4 „ — „ 
kwartalnie . . • • 2 „ „

Nocnik 70.

Dalsze zacięte walki koło Cambrai we flandnjj.
Kna œitiMiiÈ.

Dalsze postępy między Frentą, a Piava.

Wiedeń, 22. listopada. Urzędowo donoszą: 
Na zachód od Monte Meletta odparto włoskie 
ataki w kontrnatarciu. Między Brentą, i Piavą 
strzelcy cesarscy z pierwszego pułku i Wür-i 
temberczycy zdobyli szturmem Monte Fontana 
Serca i Monte Spinuccia. Na Fontana Secca 
wzięliśmy do niewoli 200 strzelców alpejskich.

Wiedeń, 23. listopada. Urzędowo donoszą: 
Nad dolną Piawą syluacya niezmieniona. Między 
Piawą i Brentą przebiegają walki pomyślnie. 
Na płaskowyżu „ScdmiuGmin" wywołały zwy­
cięskie natarcia naszych wojsk po stronie nie­
przyjacielskiej liczne z większą zacętośc.ą popro­
wadzone kontrnatarcia, które zostały odparte 
■częścią ogniem, częścią w walce wręcz. XX/łosi 
stracili kilka tysięcy jeńców.

Wiedeń, 24. listopada. Urzędowo donoszą: 
Między Piawą i Brzntą, tudzież w Siedmiu Gmi­
nach poprowadził nieprzyjaciel wczoraj pono­
wnie znaczne siły do kontrataktu. Wszystkie 
szturmy rozbiły się wśród ciężkich wło: kich 
strat. ,Szef sztabu generalnego.

IIB w tali.
Nic no wego.

Wiedeń, 22. listopada. Urzędowo donoszą: 
Nic nowego.

Wiedeń, 23. listopada. Urzędowo donoszą: 
Bez szczególnych wydarzeń

Wiedeń, 24. listopada. Urzędowo donoszą: 
N'C nowego.

Szef sztabu generalnego.

■ftjca W i fcitc 
i ta i tarniii

Nic szczególnego.
Berlin, 22. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Nic szczególnego.
Berlin, 23. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Bez większych akcyi bojowych.

Berlin, 24. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większej działalności bojowej.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Luddendorff:

Ulnjna Diemttii-iHiiski
Zacięta bitwa kolo Cambrai.

Berlin, 22. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii ks. Albrechta: We Flandryi 
ograniczyła się walka artyleryjska do ognia 
przeszkodowego, który spotęgował się dopiero 
wieczorem między Poelcapelle i Pashendaelle. 
Natarcia angielskich oddziałów na północ od 
Lens i na południe od Scarpy zostały odparte. 
Silnemu spotęgowaniu się ognia z wczorajszego 
rana koło Riencourt towarzyszyły tylko słabsze 
angielskie ataki, które się złammy w naszym 
ogniu. Bitwa na południowy zachód od Cam­
brai trwa dalej. Przy pomocy masowego użycia 
samochodów pancernych i (przez spędzenie swej 
kawaleryi próbował nieprzyjaciel wymusi me- 
udałe w pierwszym dniu atakowym przełamanie 
frontu. FJie udało mu się. Wprawdzie zdołał 
zyskać nieznacznie na 'terenie poza naszymi 
przedniemi liniami, większych jednak sukcesów 
nie potrafił uzyskać. Skutecznie uchwycone przez 
naszą artyleryę i karabiny maszynowe i Silne 
przerzedzone związki, spo.kało koni r i a tarcie na­
szej dzielnej piechoty. Na zachodnim brzegu 
Szeldy odparła ona 'nieprzyjaciela na Anneux 
i Fontaine, na wschodnim brzegu w pozycye 
wyjściowe na południe od Runilly. Przed i za 
naszymi liniami leżą na całym placu boju szcząt­
ki rozbitych samochodów pancernych. W ich 
zniszczeniu mieli także wybitny udział lotnicy 
i działa samochodowe. O zmroku zmniejszyła 
się czynność potyczkowa na tym placu boju. 
Na południe od Vandimille nie ponowił nie­
przyjaciel swoich atąków. Silny'’ oadział fran- 
c -ki /.iL.-g-ąl na froncie południowym: St. 
Quentin w naszą pierwszą linię, *w  kontranatarciu 
wyparto go.

Front armii niemieckiego następcy trony 
W fcwiązku z angielskimi atakami rozpoczęli tak-; 
że Francuzi między Craonne i Berry-au-Bac z 
silnymi natarciami na nasze pozycye. Poprze­
dziła je gwałtowna walka ogniowa, która od 
wczesnego rana trwała z krótkiemi przerwami 
przez cały d deń. Na północny-wschód od «_a- 
ville aux Bo,s pozostało gniazdo francuskie. 
innych odcinkach odparliśmy nieprzyjaciela a 
tam gdzie wtargnął w walce wręcz. Własne 
przedsięwzięcia miały powodzenie i przyniosły 
jeńców. Porucznik Boehme zyskał przez zestrze­
lenie nieprzyjacielskiego lotnika swoje 22. zwy­
cięstwo w powietrzu.

Poruc/iiik v. Eschwege strącił nieprzyjaciel­
ski balon na uwięzi i mzyskał temsamem 20. zwy­
cięstw^ w powietrzu.

Berlin, 23. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: We 

Flandryi osiągła walka ogniowa tylko w po­
tud lie większą siłę. Na placu boju na południo­
wy zachód od Cambrai .były tylko Moeuwres i 
Fontaine centrami wczorajszej walki. Na Moeu- 
wres i pozycye sąsiadujcie na zachód uderzał 
przeciwnik klkakroinie bez skutku. Mniejsze suk­
cesy początkowe zostały' wyrównane w naszych 
koi i trna tarciach. Z obu stron Fontaine, tudzież 
z tej miejscowości poprowadzili Anglicy znaczne 
siły na nasze linie. Doszło do zaciętych walk 
wręcz, w których nieprzyjaciel uległ. W ocho-< 
czym ataku odparła go nasza piechota i zdn-ł 
była szturmem wieś Fontaine. Las La alie zo­
stał oczyszczony z nieprzyjaciela.

Angielskie ataki skierowane na Rumilly, 
Bantaux i Vandhuille złamały się wśród ob-< 
fitych strat. Dolno-śiąskie i poznańskie wojska 
miał w zwycięskim wyniku-wczorajszych walk 
szczególny udział. W ciągu nocy była walka 
artyleryjska silną tylko w pojedynczych odcin- 
kaćn placu boju. Od wczesnego rana są w 
toku nowe walk1 na południowym krańcu Moeu- 
vres.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Pr- y dobrym widoku ożył ogień w C-zampanii, 
między Vauxsailliont i Craomteji Ha obu brzegach 
Mozy .

Eerl.n, 24. listopada. Biuro W'olfa donosi: 
z wielkiej kwatery głównej:

Front armii kr. Rupprechta; Przy spotę­
gowanej czynności artyleryjskiej we Flandryi 
zmieniały s'ję naprzemian fale ogniowe naj­
większej gwałtownosii ze spokojnym ogniem 
niszczącem między liniami kolejowymi prowa­
dzącymi z Pesinghe do Staden i z Ypern do 
Roulers.

Na południowy zachód od Cambrai starali 
się Anglicy ponownie o rozs rzygnięciu ! Ina 
walka ogniowa na froncie ou Quant de Banteux 
rozpoczęła bitwę. Silny atak na Inchy złamał 
się przed tą wsią. Moenvres obroniono w zacię­
tych walkach prztd kilkuKrotnem szturmem. 
Szczególną siłę miało uderzenie skierowane na 
Bourlon, Fontaine i La Felie. Cęstcj fali samo­
chodów pancernych towarzyszyła kilkurzędowa 
piechota. Ich siła złamała się o bohaterską od­
wagę naszych wojsk i w niszczącem działan.u 
hasze; artyleryi. Nieprzyjaciela zyskującego tyl­
ko powoli i wśród ciężkich ofiar na terenie 
w Bourlon spotkało kontrnatarcie wypróbowa­
nych w atakach wojsk. Wyparły go one zno­
wu z wsâ i lasu Bourlon. W kilkukrotnym bez­
owocnym szturmie na Fontaine i las La Folie 
wyczerpał nieprzyjaciel swoje siły. Teranie woj­
ska, które dzień przed tern wykazały przy zdoby­
ciu szturmem tej wsi swego wspaniałego du­
cha atakowego, biły się wczoraj równie wytrwa­
le i dzielnie w obronie. 30 rozbitych tylko przed 
Fontaine samochodów pancernych dają obraz 
sił urzvlych przez nieprzyjaciela. Silny oga ń 
trwał także w ciągu nocy w poszc) ególnych 
odcinkach boju. Działanie naszej artyderyi po­
wstrzymało nocne natarcia na Pulilly i Ina połud­
niowy wschód od Masnieres.

Front armii niemieckiego następcy tronu- 
Na wielu miejscach frontu spotęgowana czyn-



Sír. 2. *FM»íEKA GIESE V&6RA

ao-

do-

do-

Po'-Xi Zwąż.ek ochrony dzieci

(Ukonstytuowanie się Zarządu Głównego 
i Rady piezydyalnćj.)

W sobotę, dnia 10. Fstopada r. b ukon­
stytuował się Zarząd Główny i Rada nr<z>- 
dyalna „Polskiego Związku ochrony dzieci i 
opieki nad młodzieżą na S'ąsku" na zebraniu 
które Się odbyło w sali Domu Narodowego 
w Cieszynie pod przewodnictwem posła ks. 
Józefa Londzina.

Po zagajeniu zebrania ks. przewodniczący 

Nic szczególnego.
Berlin, 22. listopada. Naczelna kwatera 

nosi Nic szczególnego.
. Berlin, 23. listopada. Naczelna kwatera 

nosi: Bez większych akcyj boiowych.
Berlin, 24. listopada. Naczelna kwatera__

nosi: Mięozy jeziorem Presba i Monastyrem, tu­
dzież w łuku Czerny ożył ogień.

Pierwszy gen.-kraterm.: Ltiddendorff

Do walki o siódme 
zwycięstwo!

Aczkolwiek ciężkie są próby, przez które 
ludzkość wskutek długiej, krwawej wojny prze­
chodzi to jednak ludy Austryi w podziwienia 
godny sposób zdobywają się n;> bohaterską silę 
i wytrwałość. Podobnie jak sławą okryta armia 
nasza stawie dzielnie czoło wrogowi -- tak sa­
mo wykazała nasza gospodarka ekonomiczna 
nieporównaną żywotność i siłę.

Sześć pożyczek wojennych były sześcioma 
wielkiemi zwycięstwami. — Teraz rozchodzi się 
o s-ódmą. Oby bohaterstwu wojsk naszveh w 
polu iorównały cnoty obywatelskie w ojcijżnie!

Przyjdzie k.edyś ów historyczny dzień, w 
którym wrogowie nasi muszą uznać, że ani mP 
litarnie, ani gospodarczo nie jesteśmy do po­
konania. Niech każdy spełni swą powinność, 
by dzień ten nadszedł jak najprędzej!

Dr Ernest v. Seidler,
c. k. prezydent ministrów.

noś: francuska.
J i '3. łistopodo b’. r. straółi przeciwnicy 

* waice n apowQti znej i od ognia obrornego 
27 samolotów Rotmistrz ba- Richthofen od ■ 
niósł 62, po1 ba.r RWithofen 26, por Bon- 
gart:: 24 zwycięstwo w powietrzu.

Perwszy gen -kwaferm.: Luddendorff.
Anglicy o bitwach pod Cambrai.
Biuletyny angielskie z dnia 20. i 21. b m. 

donoszą o pod Jęciu ofenzywy angielskiej, pi zv 
pomocy licznych oddziałów samochodów pan­
cernych i tanków. Tanki niszczyły zaporę diutu 
kolczastego a samochody wjeżdżając w wytwo­
rzone (uki, osłaniały piechotę, która posunęła 
się mniejwięcej o 8 km. naprzód Liczbà pobra­
nych jeńców wynosiła w tym czasie przeszło 
8 tys ?cy. w tern 180 oficerów, Liczba dział nie 
została przeliczona. i

■ Wysoka Izbo! W odpowiedzi na zapytanie, 
I I .ój wrócili do mnie z jednej strony panowie 

pose' >i aiiiek i ttow., a z drugiej strony panowie 
i poseł dr. Langen han i tow. w sprawie oświad- 
| czenia złożonego ni< dawno w węgierskim sej- 
I miej przez węgierskiego prezydenta ministrów 
I pozwalam sobie podać wysokiej Izbie do wia- 
I domeści co następuje:
i W zapyianiu posła Stańka jest mowa o 
I P^^yrzecz^niach ,które miał dać rząd austry- 
I acki rządowi węgierskiemu. Moi wicloszanowni 
I panowie: Do przyrzeczeń nie miałem w każdym 
I razie żadnego powodu, nie unikalemł jednak 
I prgy różnych sposobnościach zaznaczyć wobec 
I pai.a królewsko-węgierskiego prezydenta mini- 
I strów stanowiska, jakie rząd austryacki zajmuje 
I w poruszonych przez niego prawn o-państwo - 
s wych kwestyach.

i-i Wysoka I bo! Jak już swego czasu pozwo- 
li.em sobie przedstawić, rozpadają się zadania, 
jakie sobie rząd postawił, na dwie, części. — 
- lerwsza część odnosi się do przetrwania w cza­
sie wojny, równocześnie jednak musi się ze 
względu na czas po wojnie przeprowadzić linie

I zasadnicze d'a gospodarczej odbudowy, a w 
związku z tern dla politycznego postępowego 
rozwoju naszego państwa i znaleźć w porę od- 
pow.edrio przygotowawcze zarządzenia.

W sprawie naszego gospodarczo-poiityczne- 
go programu wypowiedziałem się szczegółowo 
przy sposobności przedstawienia definitywnego 
gaLinetc skutek czego niema potrzeby cofnąć z 
tego ani słowa.

W każdym razie przy tej reformie należy 
bezwarunkowa skonstatować dwa punkty .za­
patrywania. Pierwszy obrona jedności państwa 
austryackiego, drugie utrzymanie obecnych gra­
nic każdego z krajów koronnych.

Co się tyczy utrzymania obecnych granic 
krajów koronnych, to miarodajną jest ta myśl, 
że kraje koronne, tak jak przedstawiają się jako 
historyczne i żyjące w świadomości ludu two­
ry, że przeto żaden organiczny rozwój naszych 
urządzeń, konstytucyjnych nie może lekceważyć 
tych zasadniczych czynników państwowego u- 
stroju. (Przerywania u Czechów). Z tego przed­
stawienia stanowiska rządu auslrvackiego także 
i węgierska opinia publiczna może czerpać pod­
wójne uspokojenie, że tenże nie planuje nicze- 
go, coby mog'o poruszyć nienaruszalność wę­
gierskiego tworu państwowego albo zasadniczo 
ustalonego państwowego dualizmu i że austry­
acki rząd dąźema, które pragną podobnych prze­
wrotów, musi odrzucić.

Z oarlamentu.
Na piątkowem posiedzeniu Izbý posłów 

prez’drnt odczytuje następujące zapytanie 
posłów Adlera, Perustôrffera. Scitza i Tow. do 
c: ego rządu w sprawie zawarcia zawieszenia 
broni z Rosyą:

„Jak doniesiono polecił rząd rosyjski naczel­
nej om-nddf rosyjskiej’ zaproponować nieprzy- 
jac elskijn wodżom zawieszenie broni celem ot­
warć a rokowań pokojowych. Stawiamy zapy­
tanie. Czy rząd jest gotów użyć swego wpływu 
w naczelnej komendzie ann5i, by na wypadek 
zaprononowan a Aus'ro-Węgrom zawieszenia 
broni celem rokowań pokojowych, propozyeve 
tę Przyjęta?"

Nas ęnnie przystąp o: io do porządku dzien­
nego t. j dalszego ciągu obrad nad nagłe- 
mi zany-anami w sprawach aprowizacyjnych.

Posel V a 1 o u s e k protestu je przcc'w temu 
jakoby lud czeski nie spełniał sumiennie swych 
obowiązków na szkodę ludu niemieckiego i żali 
się, że na roln i<ów na Morawach nałożono wię- 
ce ciężarów, ni żto odpowiada zdolności świad­
czeń i możliwości.

Poseł Tertil omawia stosunki wywołane 
w Gai cyi przez wojnę i żali się na niedosta­
teczny dowóz środków żywności tudżież na wy­
sokie ceny Polacy domagają się by także we- i 
wną rz. mocarstw centralnych celem rozwiązania 
kwestyi. aprowizacyjnych utworzono jednolity 
front — tak między Niemcami i Austro-Wę­
gr: mi jak i między krajami koronn/mi.

Poseł dr. Vys/kowski pednosi, że najlep­
szą poi tyką aprowizacyjną lest dobra polityka 
produkcyjna. Z Węgrami należy już raz po- I 
ważnie pomówić, źfttwa na Węgrzech byty w 
tym roku większe o 1 Omilionów centnarów psze-t 
nicy i 10 mil. celn. metr, kukurydzy.

Zabiera następnie głos prezydent min. dr. I 
Seidl: r w odpowiedzi na zapytanie w sprawie'I 
rosyjskiego wniosku zawieszenia broni;

W sprawie odpowiedzi na zapytanie posla- I 
wionę przez posłów Adlera, Pernstorfera, Sei- I 
tza i tow. następnie posła Pauza i tow. po- I 
rozum ią em s:ę telegraficznie z ministrem spraw I 
zewntęrznych, który mi doniósł co następuje; I

Do tej chwili nie nadeszła żadna prop./ycya I 
zawieszenia broni z frontu wschodniego. Gdy- I 
by . propozycya taka nadeszła w takim razie | 
c. i k. rząd poddają natychmiast wspólnie zc I 
sprzymierz ńcami zbadaniu, a propozycye moż- I 
liwe do przyjęcia bęcf przyjęte. (Okrzyki.) Mi I 
uis er dodał jednak, że niewyjaśnione stosunki I 
w aństwe rosyjskiem nie pozwalają na jasne I 
po nanc czy party; pokojowa potrą, i faktycznie | 
pr e rj .ad/c swoje życzenie. —Proszę wysoką I 
Izbę o ».rzyjęcie tego do wiadomości. I

przedstawi! zajady statutowe, według HórycE 
wnioskodawcy Związku, posłowie ks J. Lon- 
d z i n i dr. J. M c h e j d a, zorganizowali, w po 
rozumieniu z Wydziałami „Katolickiej Rodziny 
Sierocej", „Ewangelickiej Rodziny Sieroc..*j"  Í 
„I’olskiej Rodziny Opiekuńczej", Zarząd Główny 
Związku na przeciąg pierwszego roku admini­
stracyjnego.

ż XV j działu ka/Jej filii weszli w skład 
Zarządu Głównego źiwiąz.ku prezes, sekretarz 
i skarbn.k na mocy swych mandatów w Wy­
działach filialnych. Z tego tytułu należy do Za­
rządu Głównego Związku <) członków, a mia­
nowicie: z „Katolickiej Rodziny Sjg^cej“: pre­
zes ks. Eugeniusz Brzuska z Orłów ej, sekre- 
arz ks. Leopo.d Buko z Cieszyna i skarbnik 

dyrektor Wiktor Stanek z Cieszyna; z „Ewan­
gelickiej Rodziny Sierocej“: preteś ks. Paweł 
Nikodem z Ustronia, sekretarz ks. (Jskar Mi­
chejda z Bystrzycy i skarbnik, lirzędr.żk pod'. 
iSr?X ^eczho z Cieszyna; z „Polskiej Rodziny 
Opiekuńczej": prezes prof: Gustaw Szura z 
Orłowej, sekretarz, nauczyciel Jan Wojnar z Or- 
łowej i skarbnik, inż. Leopold Szefer z Dą­
browę i.

Pozostaje do powołania 12 członków i 8 
zastępców, przyczem należy uwzględnił równo­
miernie cztery grupy członków; grupę człon­
ków założycieli, wspierających i bonorowvcli. 
Związku i (ąrupy delegatów trzech filii. Na pod 
stawie prooozycyi Wydziałów filialnych powo­
łano z grupy członków założycieli Związku: 
postów ks. Józefa Londzina, dra. Jana Michej­
dę, Franciszka Halfara, nadto dra. Antoniego- 
Kasprzaka, notáry usza w Cieszynie (1 miejsce 
zostań e obsadzone później) ; z grupy delega­
tów „Katolickiej Rodziny Sierocej“: Jana Prze­
woźnika, przedsiębiorco w Zarzeczu, Wincen­
tego Brachaczka, rolnika w Kończycach Ma­
lých, Emila Sznapkę, profesora gimnazj urn pol­
skiego w Cieszynie, Antoniego ’ lessa, rolnika w 
Międzyrzeczu Dolnerą, i Dra Leona Wolfa, ad­
wokata we Frysztacie; z grupy delegatów 
„Ewangelickiej Rodziny Sierocej": Pawła Sto- 
nawskiego, rolnika w Błogocicach, Jerzego Woj­
nara, inżyniera w Łazach, Jana Belka, nauezv- 
ciela w Dębowcu ,ks. Józefa Maniicę, probo­
szcza w Błędowicach Dolnych, i ks. Karola 
Kotulę, profesora gimnazyuni realnego w Or- 
łowej; z grupy delegatów „Polskiej Rodziny 
Opiekuńczej“; Jana Martinka, kierownika szkoły 
w Ogrodzonej, Franciszka Kałużę, kierownika 
szkoły w Piotrowicach, Bogusława Heczkę, pro­
fesora semin. naucz w Bobrku, Ludwika Żagaua, 
kierownika szkoły w Górkach Wielkich i Jerzego 
Kubisza, kierownika szkoły w Kocobçdziï.

W podobny sposób złożon i jest „K ’n’syii 
kontrolująca“, do której powołani zostali: Hilary 
Filas ewicz, dyrektor Towarzystwa oszcz. i -zal. w 
Cieszyn«, jako przewodniczący; jako członko­
wie: ks. Rudolf 'Tománek, profesor sem naucz, 
w Bobrku, ks. Alojzy Gałuszka, proboszcz w 
Kończycach Małych,' Jan Gibiec, urzędnik 
Związku spółek roln. w Cieszynie, i Andrzej 
Kożdoń, profesor sein, naucz, w Bdtrku.

Ks. przewodniczący stwierdza, iz nowoutwo-. 
r ony Zarząd Główny Związku może pr/ys.ąpić 
do wyboru swych funkcyonaryuszy, stanowią­
cych Radę prezydyalną Związku, i zarządza wy­
bory. Wybra io przez aklamacyę; prezesem prof 
Bogus.awa Heczkę; wiceprezesami posłów ks. 
J. Lond nia i dra. J. Michejdę; sekretarzem 
prof. Emila Sznapkę, zastępcą sekretarza inży­
niera Jerzego Wojnara; skarbnikiem rejenta dra. 
A. Kasprzaka, zast. skarbnika kierown ku szk. 
fana Martinka; bibl.otekarzem kierowniica soko­
ły Jerzego Kubisza; obrońcą prawnym adwo­
kata dr Leona Wolfa.

Następnie przyjęto do zatwierdzającej wia­
domości.- ukonstytuowanie się Wydziaow, pre- 
żydyów i Kom.syi kontrolujicych, oraz s[ira- 
wozdania prezesów wszystkich! trzech fi:5; za­
rządzenie zbiórki szkolnej przez „ftołjką Rodzinę 
Opiekuńczą", na dzień 21. listopada r. b. W 
sprawie pierwszego roku adminisiracyjnego po­
stanowiono rachunki zamknąć z końcem roku 
1917, lecz Zgromadzenia Walne i wybory od­
być dopieio po upływie r. 1918. Upoważniono 
Rad; prezydcalną do wydania odezwy do gmin, 
polskich oraz dc poczynienia starań celem uzy­
skania funduszów na otwarcie biura Związku. ‘ 

Po wyczerpaniu porządku dziennego ks. 
przewodniczący zami nął posiedzenie życzeniem 
„Szczęść Boże!".

Bogusław Heczko, prezes.
Em.l SznajAa, sekretarz.
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pewną, w takim razie jeszcze mniej 
pewnym jest wszelki inny kapitał.

nv i 
: i .

Wilson za wypowiedzeniem wojny Austryi, 
Bułgaryi i Turcyi. '

„Neue Züricher Ztg." donosi, że sprawo- . rząt domowych ná wielka skalę są hodowane 
zdaňte nadeszłe z Nowego Jorku zapewnie ją, 1 • - - — - - -
iżprezydent Wilson zażąda da sesyi grudnio­
wej od kongresu wypowiedzenia wojny wszyst­
kim sprzymierzonym z Niemcami. Już dziś jest 
pewnem, że żądanie to spełni znaczne więki 
szość kongre su.

„Bombardowanie“ handlu niemieckiego.
Wedle doniesień pisn. berlińskich, premier I ïÂ Ł'

gwałtowną mółę pr.eriw Niemcom w której 
zapowiedzą! pełne zwycęstwo koahcyi. Gdy- 1 L»JL..... V *.  -J ą. .. n 
by to zwycęstwo militarne nie zapewniło wszeN 
K’ch Pożądanych korzyści, to nastąpi zbombar­
dowanie n endeckiego handlu“ tak, iż zostanie 
zniszczony aż do podstaw. Koalicya — twierdzi 
Lloyd George—ma *w  swym ręku pętlę, któ-> 
ra s’ę coraz bardziej zacieśnia około szyi nie­
mieckiej 
Zawieszenie broni ifiarowant przez Lenina. x

W piątok donosił telegrał z Anglii, że 
rząd LeaAna wezwał naczelnego wodza rosyjs­
kiego,aby się starał porozumieć z wodzami wojs- 
nieprzyja.cielskich w sprawie zawieszenia broni 
■w relu rozpoczęcia następnie rokowań pokoju- i ’b.
wych. Zarówno w Wiedniu, jak i w Beninie | 
przyjęły koła urzędowe wiadomość powyższą 
z pew.iem niedowierzaniem, a to wobec poważ­
nych wątpliwości, zarówno co do prawdziwości 
jak i stateczności wymienionego kroku Lenina.

Zdaje się, że pierwsza wiadomość była nie­
dokładna, bo komisarz ludowy dla spraw zew­
nętrznych Trockij (tyle co minister) wysłał do 
posłów koahcyi (Anglia, Francya, Włochy i 
Stany zjednoczone) oświadczenie, w którem do- 
nesi, że kongres rad generalnych delegatów' ro­
botniczych, rolnierskich i chłopskich całej Ro- 
syi us a łowił 8. 1 s opada nowy rząd rosyjski, 
którego prezydentem mianowany został Lenin. 
Rząd ten podaje posłom wniosek do zawie­
szenia broni i zawarcia demokratycznego po­
koju he< z-.barów i cd. zkodowań, poiegajączgo 
na zassdze nez.Iżnośc. ludów i ich prawa 
stanowienia o samych solne i proti o uważanie 
tego wko I u za urzędowne g! arowanle zawar­
cia n"JycVr'‘as'o-.vc ;o zawieszenia broni na 
ws^ysłkch fro .t c.i i rczpoczęcia natychmias­
towy łi rokowań pokrjovych. Rząd rosyjski 
przedkłada te- same propozycyewszystkim na­
rodem i ch rzdoiu.

Gdyby mocursiwa koahcyi odrzuciły tę pro­
pozycję co jest pewne, wówczas rząd Lenina 
pos a, o VI ? »ra j' z / us ro-Węgrami i Niem­
ca-r' pc Cj oddzcl y- Czekajmy więc, co z tego 
będ. ie.

'/ Rosy> nadchodź ąw dalszym ciągu same 
sprzeczne wiadomości, jedne telegramy twier­
dzą ż- rzą ty Lenina są iijż ugruntowane, inne 
zaś doio-,-j że Ki.r.ński, Korniłów, i Kakdin 
zoi r j- -osa ab • obal c r ądy Lenina, które 
dlu o nie porwaj.:. hrud.io stwierdzić, co jest 
pra. d .

Z j--c'e .? rorclmy kwes'ya chwili.
Berno s.’wajc., 24. 1 s opada. ,,Dal'y hro- 

niclc“ do los;, że oczekuj wtargnięcia Angli­
ków do jero’olmy d ś rab jutro.

3K i okolicy .
i

f'dzp czenie artysty Ślązaka. Anystamalarz, 
Jan Watach z Istebnej na Śląsku austryackim, 
znany z wystaw krakowskich, szczególnie, jako 
świetny odtwórca typów góralskich ze Śląska, 
od początku wojny przy 100. p. p., odznaczony 
jako żołnierz pod Brześciem bron? awym me­
dalem waleczności, obecnie przy dvwizyi n a 
froncie włoskim w randze porucznika, otrzymał 
nowe odznaczenie: zloty krzyż zasługi z ko­
roną. J..ko malarz wojenny, robi studya na fron­
cie, które mu służą również za materyał do 
prac rzeźbiarskich Jego plakieta, przedstawiająca 
zdobycie Pustek kolo Gorlic w roku 1015 przez 
100 pułk piechoty pod dowództwem Krakowiana, 

pułkownika Latiníka, zyskała wielkie uznanie w 
kolach fachcwych. jeden egzemplarz doręczono 
zmarłemu cesarzowi, jeden znajduje się w Mu­
zeum Narodowem. Następna plakieta, wykona­
na pr ez Wałacha, przedstawia wmarsz do 
Brześcia w 1015 roku pod komendą F. M. P. 
Kestrankn. Egzemplarz doręczono cesarzow i Ka­
rolowi Obecnie pracuje artysta na podstawie 
szkiców z frontu nad odznaką dla żołnierza 
kompanii szturmowej. Dochód z rozsprzedaży 
tych artystycznych plakiet w zmniejszonym for­
macie przeznaczono na fupduss pomocy wdów 
i sierót po żołnierzach.

EOO.OOO koron na VIL pożyczkę wojenną. 
Gmina m. Cieszyna subskrył^owała drogą cie- ' 
szyńskiej filii wiedeńskiego banku związkowego 
500.000 koron na VII. pożyczkę wojenną.

Dl? sZerót po żołnierzach. Dla sierot po 
żołnierzach poniżej 10 lat ufundowało towarzy­
stwo Gizeli ubezpieczenie dla 1000 sierót. Bez 
wszelkiej zapłaty ze strony krewnych sieroty 
zapewnia darowana polica wypłatę 500 X 
d decku, gdy osięgnie 20 rok życia. Police są 
więc darem zakładu dla sierót po poległych lub 
wskutek ran lub choroby zmarłych żołnierzy. 
Podania o te police należy wnosić do 1. lu­
tego 1918 do Generalrepräsentanz für Mähren 
und Schlesien des k. k. priv. Giseiavereines, 
Brünn, Ferdinandsgasse 25—27. Tam też można 
otrzymać formularze do podań oraz bliższe w y­
jaśnienia.

Ceny maksymalne cukru. Według rozpo­
rządzenia śl. prezydenta krajowego z dnia 25. 
października 1917 L. A. 4024/17 zostały przy, 
sprzedaży drobnej cukru dla konsumentów- (spo­
żywców) we wszystkich kolejowych siacy ach’ 
frachtowych i w miejscowościach położonych 
aż do 5 km. w ich obrębie następujące ceny

( Noc na dnie rno»za.
Tak opowiada komendant jednej z łodzi 

o—„Postanowiłem spędzić noc na 
dnie morskiem dla odpoczynku, a nigdzie chy­ 
ba nie spoczywa się tak błogo i wygodnie, jak 
na miękkiem, piasezvstem dnie morza Półno-i 
cnego.

Jest to tskie uczucie, jakby się cala łódź 
do snu kładła. Aby jednak spoczynek był 
istotny, rnu’-ze lam v górze musi być cche, 
gdyż, wzburzone prądy oochodzą aż do dna 

szarpią łódź w sposób bardzo dokuczliwy.
Zaczęliśmy więc opadać powolnym, regular­
nym ruchem, obliczywszy wprzód domniema­
ną głębokość, do której spuszczaliśmy się. Im 
bliżej byliśmy dna, tem wolniej działał motor, 
który zatrzymał się całkiem w odległości kilku 
metrów od celu podióży.

Kazałem wóczaś dolać kiikac-et lihów wo­
dy do zbiornika, co obciążyło na tyle łódź, 
ile to było kóniecznern dla złagodzenia przy­
bicia jej do dna. Opadla istotnie tak miękko, 
że wstrząśnie»ie, jakiego doznaliśmy, było du­
żo słabsze, niż przy zatrzymaniu się pociągu.

Dolano jeszcze woay do zbiornika dla u- 
trzymania łodzi w równowadze, poczem kaza­
łem dokładnie badać wszystkie zakątki dla u- 
pe mienia się, że nigdzie nie przecieka ani kro- 
T Ik a wody. Po dokonań u wszystkich patroli, 
zw--ołałem ludzi i oznajmiłem im, że mają wszy­
scy wolny wieczór, zupełnie wolny, jak również 
noc.

Taki urlop na dnie morskiem, to przecież 
coś wart. Łatwo pojąć jakeśmy się nim cie­
szyli. Zapomnieliśmy, że nie stoimy w żadnym 
porcie i Chamy nad sobą całe góry wodne. Czu­
liśmy się doskonale zabezpieczeni, jak w naj­
cichszej przestani. Wszyscy palacze i maszy­
niści opuścili swe posterunki i przechodzili obok 
nas bladzi i osmoleni, lecz z błyszczącemi ra­
dością oczami. Wkrótce w ich żołnierskiej ko­
morze zapanował wesoły gwar.

Poszedłem do mej malutkiej kajuty, a po­
zbywszy się czapki i kurtki skórzanej, otuli­
łem się z rozkoszą miękkim, wygodnym pła­
szczem, pozwoliv'Szy sobie wprzód na zbytek 
obmycia twarzy i rąk gorącą wodą. Tuż otok 
mnie za ścianą znajdowała się kajuta ofice- 
i»?.«'’» ‘Md dochodziły mnie urywki z koleżeń­
skiej ich rozmowy i wymiany żartów.

Po chwili jeden z oficerów otworzył wą­
skie drzwi, prowadzące do kajuty wprjîi z 
małej, kajuty i zaproś ił mnie na wieczerzę. Za­
siedliśmy, w czwóikę przy malutkim stoliku, za­
słanym śnieżno-białym ob-usem, zmiatając z 
apetytem zawartość dymiących półmisków i za­
krapiając ją w-ybornem niusującern winem.

Elektiyczne paln.lv rozgrzały przyjemnie 
atmosferę, choc az miało to pewną niedogodność, I

skupiały się pod sufitem, tak, źe powietrze koło I maksymalne ustanowione: 1. za towar niesprze- 
stóp taszych było o kilka stopni chłodniejsze, I dawany w oryginalnym opakowaniu za wszyst- 
niż nad głowami. Na szczęście nie odczuwaliśmy J k,e gaiunki tukru ralinowanego 1 k 52 h za

1 kg 2. za wszystkie gatunki cukru w- oryginał- 
netr opakowaniu 1 K 46 .' h za ® kg 3- W 

„ „ miejscowościach, które nie są więcej jak 5 km
mefon W kajucie majtków i palaczy brzmała ] <xl najbliższej frachtowej stacyi kolejowej od-

• jącą własne instyjacye, którt utrzymuje z do- ■ też muzyka, której wtórował zbiorowy chór. — 
chodów własnych dóbr szlacheckich. | Łódź stała w cudownym spokoju nie podle-

# I Wyspa obfituje w kamień wapienny i gra- I gając najlżejszemu drgnieniu. Inżynier nasz, lek- 
, i nit. Gospodarstwo rclne jest bardzo zaniedba- I ko rozmarzony, począł unosić się na temat no­

nę. Natomiast wyspa obětuje w owoce. Ze zwie- I bytu naszego na dnie oceanu.
...  .  : I - Co za motyw dla fantazyi mówił. -

konie i owce. Rybołostwo dostarcza głównie I Wyobraźmy sobie łódź naszą w przekroju, z 
flondr. Pu lasach żyją gromady wilków, które I tą oświetloną salką, a ponad nią nieprzebrane 
u ludności wiejskiej są w wielkim poszanowaniu, I warstwy wody, spiętrzonych na wysokość ko- 
a dawniej były czczone jako bóstwa. Stosunki I ściclnych wież. Spodem żółtawe dno, zas.pane 
atmosferyczne na wyspie są znośne t: k, że I piaskiem i zaludnione mnogością wodorostów 
mrozy nastaią tam stosunkowo poźno. I i lóżnych pływających i pełzających stworzeń. 

Zajęcie tej wyspy przez Niemców' stanowi | a tuż obok czwórkę oficerów, oblanych ciepłem 
'5, unieruchomienie floty rosyj- I światłem lamp elektrycznych, którzy trącają się

' . - , . \ ------ zam- I kieliszkami, zapomniawszy o Bożym świecie.
knu a w zatoce lińskiej. W każdym razie Niemcy I W godzinę później leżeliśmy już w'szyscy 

- - - - - - - .----------- i--------- * w naszych wązkich łóżkach, ciesząc się ’mo-
nem skrzydłem frontu rosyjskiego, a w razie I żnością przespania się choć raz bez ubrania, 
wzmocnienia tutaj swego stanowiska zagrażają I w nocnej tylko bicliznie.
Inflantom > jak i Petersburgowi. Zyskują także I  podstawę operacyjną do ewentualnego wylądo- J 
wania w Finlamji co przy obecnem atityrosyj- | w 
skiem usposobieniu Finlandczyków nie býloby ! ’ 
niepiavt dopodobnem. ' I
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n ■ s 
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’.r uah/ę sz m miejscu tylko 
yspy O y i yzynosi 47 mil
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W prnťstontów ; 19ht)0 prawo-
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Szlacnta tworzy tu osobną kory o:acyę, pus’ada-

paln.lv
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dalone można do a-n maksymalnych, wyraie-J 
nionych pod 1 i2 pobierać dodatek:2 h od 1 kg. 
Uprawnienie do poboru tego dodatku 2 h od 
i kg. maja w starostwie cieszyńskiem następu­
jące gminy: Ba/anowice, Boconowice, Brzezów- 
ka. Bukowiec, Grodziszcze, Gumna, Guty. Haź­
lach, Istebna, faworzynka, Karpenina, Konia­
ków, Koszarzyska, Krasna, Mistrzowice, D. Błę­
dowice, I). Doinasłowicc, G. Łomna, G. Cier- 
licko, Ogrodzona, Rzeka, Szobiszowice, Szum- 
bark, Smilowice, Stanislowice, Tyra, D. Lomna, 
Zarnarska i Żywocice. Ceny ustanowione pod 
punktem 1 i 2 odnoszą się tylko do cukru 
iświeżo z fabryk wydanego, zaopatrzonego w 
marki czerwone, podczas gdy zapasy cukru no­
szące marki w żółtej lub zielonej barwie należy 
dalej sprzedawać po cenach dawniejszych. Prze­
kroczenia tego rozporządzenia karane będą grzy­
wną aż do 20000 K albo aresztem aż do 6 
miesięcy i utrata uprawnienia przemysłowego.

Ceny ryb. Rozporządzenie c. k. Prezydenta 
krajowego na Śląsku z dnia 31. października 
1017, A.-- 4023/6 w sprawie ustanowienia cen 
maksymalnych przy sprzedaży ryb w handlu 
podrobným. Na podstawie § 3 rozporządzenia 
Urzędu dla wyżywienia ludności z dnia 16. 
sierpnia 1017, dż. u. p. nr. 343 rozporządza 
się co następuje: § 1. Przy sprzedaży ryb ni­
żej oznaczonych gatunków w ilościach aż do 
50 kg przez handlarzy na miejscu konsumcyi nie 
śmią być przekraczane następujące ceny mak­
symalne: za karpie za 1 kg 7 K, za linki za 
1 kg 7 K, za szczupaki za 1 kg 7 K 30 h. 
Od 16. grudnia 1917 aż do miesiąca kwietnia 
1018 doznają ceny te podwyższenia. Zwvzki 
wynosić będą w diugiej połowie grudnia 1917
1 w miesiącu styczniu 1918 10 h, w lutym 1018
20 h, w marcu 1918 30 h i .w kwietniu 1918 40 h 
za kilogram. Cena kwietniowa obowiązywać bę­
dzie aż do końca mieniąca lipca 1018. § 2.
Przekroczenia niniejszego rozporządzenia jako- 
też każde działanie koło uniemożliwienia tegoż 
karane będą o ile przestępstwo nie podlega 
surowszej karze - ze strony polit, władzy po­
wiatowej grzywną aż do 5000 K względnie 
aresztem aż do 6 tygodni. § 3. Rozpo-> 
rządzenie to wchodzi w życie z dniem obwie­
szczenia. C. k. Prezydent krajowy: Wojciech 
baron von Widmann w. r.

Wzorki towarowe do poczt polowych z 
owocem. Przedmioty zapalne w przesyłkach po­
lowych. Publiczność nadaje liczne wzorki towa­
rowe, które zawierają owoce. Przesyłki te na­
dejdą do miejsc przeznaczonych przeważnie 
zepsute. Oprócz tego nie można wyczytać adresu 
na przemokniętym i potarganym opakowaniu. 
Przesyłki ugo rodzaju nic oowaino się nadawa •. 
Także się zwraca uwagę, że przesyłki potowe, 
zostaną przy nadejściu w polu przeglądane, jeżeli 
nie zawierają przedmiotów łatwo lub samozapa- 
lających się i że nadawcy takich przesyłek bę­
dę według odnośnych ustaw karnych (§ 335 
c. d. § 431 i § 459 u. k.) pociągnięci do od­
powiedzialności.

Polowe wzorki towarowe. Wzorki towarowe 
można nadawać do poczt polowych 11 39 51 95 
115 138 142 167 168 172 176 180 185 193
195 196 199 203 211 230 239 243 244 245
247 250 252 255 258 259 261 263 264 276
280 282 287 289 295 299324 335 337 339 340 
.343 346 347 348 354 357 360 372 377 381
383 390 392 393 394 404 406 407 411 412
426 441 442 444 4 46 448 449 4a4 456 475
458 461 462 463 465 467 472 840 510 514
515 516 519 520 522 524 526 530 600 605
K-jj 6?2 623 6Q5 6°7 6°2 63*’ M’ 645.

Paczki poczta połowa. Nadawanie paczek 
potowych jest zastawione do poczt polowych
2 55 95 136 17- 188'197 218 221 223 224 238 
277 294 307 316 369 386 392 393 395 399 
101 197 -109 431 432 437 461 464 500 511 
512 517 522 526 613 633 641. Natomiast do- 
pus czone do poczty polowcj 472.

Poczta na Bukowinie. Na Bukowinę można 
wysyłać: 1). listy zwykłe do następujących miej-« 
scowościach : Jabłonica na Buk., Kimpolitng i Za- 
dowa. 2.) Listy i (pieniądze do Nepolokówiec. 3.) 
Pieniądze do Kirlibaba i rus. Banilli. 4.) Listy 
i pieniądze w całym) paczki w ograniczonym 
okresie do Stefan ówki. — Dalej 1 ) Listy, zwykłe 
do Millio, 2.) listy pieniężne do Kirlihabd,, .rósv 
Banila, Stefanówka i Nepokolowce do tego’ 
urzędu też i paczki, 3.) listy-pieniądze i prze-

Wydawca: Ks. Józef Londzm « Cieszynie. 

fcuzy pocztowe do Uście put’Ali, 4.) listy, listy 
pieniężne, pieniądze i paczki do Izostio, Ko- 
marsztio, Slobedzia, Kostestie i Luzan. —Wre­
szcie można nadawać listy zwykłe, listy pieniężne 
i pieniądze do 1 aszkówki, listy pieniężne, pie­
niądze i paczki do Storonec putllla, listy, listy 
pieniężne i obrót z pocztową kasę oszczędno­
ści i Mołdawy rządowe telegramy.

Paczki do Belgii. Do Philippovillc i Leuze 
w Belgii można nadawać paczki.

Poczta w Serbii. Na obs. arze obsadzonym 
Serbii otwarto etapowy urząd pocztowy Jubo- 
vja, dla obrotu ogólnego. Można tam pesyłać 
kartki pocztowe, listy, druki, (czasopisma), wzor­
ki towarowe i paczki bez podanej wartości do 
wagi 5 kg.

Obrót pocztowy do Rygi. Do Rygi można 
nadawać opłacone otwarte listy zwykłe i re- 
kommandowane, i przekazy pocztowe.

Paczki do Turcyi. Do Konstantynopola i 
Smirny można nadawać paczki do 20 kg.

Ze Strumienia. (Odznaczenia.) Nastę­
pujący Strumieniacy w służbie wojskowej zostali 
odznaczeni: Żelaznym krzyżem; Stelan Cudak, 
Jerzy Spernol, Jan Bajtlik, Walenty Hill, jednor. 
plut. Artur Hecker; wojskowym krzyżem Ka-< 
rola: Henryk Winiarski, Józef Mannsfeld, bron- 
zowym medalem waleczności: Karol Janik, plut, 
lymich (także krzyżem Karola) i Jan Fran-, 
eus.

Roxmaiioinň
Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolni­

czych, który z powodu wydarzeń wojennych i 
niemożności rozwinięcia działalności na wscho­
dzie przeniósł w zeszłym roku siedzibę swą 
tymczasowo do Krakowa, obecnie powraca z 
dniem 1. stycznia 1918 do Lwowa

Europie grozi głód. Angielski pisai z Sidney 
Webb, omawiając położenie gospodarcze w 
Europie, wypowiedział następujące uwagi: Ucze­
ni zajmujący się sprawami gospodarczemi gło­
szą, że zniszczenie, spowodowane wojną, będzie 
można szybko wyrównać. Taki pogląd mógł 
być trafnym w związku z poprzedniemi wojna­
mi, ale nie / wojną obęcną. Po teraźniejszych 
zapasach świat będzie wyczerpany, znużony, 
oziębły i wygłodniały -i i jeśli chccmy uniknąć 
rewolucyi, musi się coś stać! Pokój łtasiąpi na­
gle i nieoczekiwanie. Nawet w razie najszyb­
szego rozbrojenia będzie po wojnie panował 
brak robotników, materyału, środków przewo­
zowych, co spowoduje, że cały świat będzie 
cierpiał skutkiem braku odpowiednich środków 
zapotrzebowania i żywności. Musimy natych­
miast wszystko ofiarować, aby Europę na nowo 
podnieść i ochronić od powszechnej klęski gło­
dowej.

Tragedya wojenna. Śmierć wśród niezwykle 
magicznych warunków poniósł pułkownik nie­
miecki Àuer. Syn jego Józef walczył jako pie­
chur w przednich rowach strzeleckich i zginął. 
Gdy nieszczęśliwy ojciec chciał zwłoki syna wy­
dostać z okopów, padł rażony kulą wroga. Zwło­
ki ojca i syna, przewieziono do ojczyzny i po­
chowano ich w wspólnym grobie.

Reforma „ogonków“. Dyrekcya policyi we 
Wiedniu wydała następującę zarządzenie; 1.) 
W czasie od 7 godz. wieczorem do szóstej rano 
zabronione są ogonki przed sklepami, w któ­
rych sprzedaje się niezbędne artykuły codzien­

nego użytku: 2). „Ansztelowanie“ się dzied de 
12 roku życia przed lokalamji i ;w pobliża takich 
lokali, jest także zakazane za dnia. Wyjątkowe 
mogą dzieci do lat 12 tylko wtedy stawać d® 
ogonka jeżeli wykażą że nie ma w domu nikogo 
innego, któryby mógł zakupna załatwiać. Prze­
kroczenia tego zarządzenia będą'karane grzywną 
od 2 do 200 koron albo aresztem od 6 godzin 
do 14 dni. Kara nałożona będzie na rodziców 
lub opiekunów, którzy dziecko do ogonka .wy­
słali lub też na przebywanie dziecka w*  ©gon- 
ku zezwolili. Powyższe rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem 15. listopada 1917.

Subskrybujcie VIL 
pożyczkę wyjemy!!
««■■■BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBWBBBBBB»

Świeżo «puściła prasę broszurka p. t.:

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA,

którą wygłosił na n.i mżeństwie ż.>h>bnetn za dtibzą
S. p. Henryka Sienkiewicza 

ks. Rudolf Tománek, profesor, 
w kościele llracj Miłosierdzia w Cieszvnic, 

8°, str. 2?. cena 1 egz. 5t‘ h, z przesyłką poczt. 55 h. 
Cały czysty zysk przeznaczony na „Inter­
nat im. błog. Melchiora Grodzierkiego ” 
Tamťiwtanl« Milety *4r«»ow«A>  bł ia
chlor*  Gro<i»UckU<o« w Ci«»xvni« (k*

'»■BBBBWBBBBWWBB7—«BBBBWBBBBBBBBBW«»

«■■BBBBBBBBBBBBBBB.WBBBBBBBBBBBBMH 

„DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA“ 
wydało napisaną przez ks. prob. E ni a n. G r i m a 

Pieśń m93Kal«*ą  o pokój
według melodyi „Kto się w opiekę“.

□e- Cena 1 egz. 4 h. "W 
Zamówienia zbiorowe adresować: „Dziedzictwo 
bł. Jana Sazkandra“ w Cieszynie, Stary Targ 4 
«■■■■■■BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBC.

i ŚWIERZBY,
í parchy,liszaja, strupy
- są doleghwościam, których leczenie w maga naj- 
r wększej ostrożności. Absolutnie spółegliwym 

środkiem na to jest

l ..ckmow^ maśó pistol”.
Ž Nie brudzi, bez zapachu dlatego także za diiia 

do użycia. — Wielki słoik K 3’50, podwójny stoik 
í K 6-— ..PARATOL*'  prószek do posypywania 

chroni wrażliwą skórę. Jedno pudełko K 2-50. —• 
.. Obydwie rzeczy przes la za poprz.ednietn nadesla- I nient nakżytości za pobraniem

Aptekarz M. KLEIN. Zakłady-Paratol, 
Budapeszt. VII /46. Rózsa-utcza 21.

Drukiem Fe. Brachaczka « Cieszynie. — üupowiedziainy redaktbr i Polak
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Gwíazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

<«ma z przesyłką pocztową: 
CźtoroczKic. . . . 9 K — h 
pdfroecaie . . . , 4 . 50 „
kWerMriitie . . . . 2 „ 25 „

Bez przesyłki pocztowej: 
całwycinre . . . . § K — h
pW« «nie . . . . i „ — „

> «rkiMe . . . . 2 „ — „

Numer oajcdymzy 10 hat fflO*  Numer pojedynczy 10 hal
Numera poj ïdyneze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia „Dziedzictwa*,  plac teatralny 8; księ­
garnia „Stella*  srzy ul. aie. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakob Reichinann ageneva dzienników w Cie­
szynie; Marek Orunfeld, trafika Saska Kępa. - W Boguminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Ra- 

zowSr.i. W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
jflłie l jy, ^»respendeneye, «izafco»isma i pieniądze uprasaa się nadsyłać frank« do 
J i Actewristracyi „Gwiazdki Cieszyńskiej" w Čí czynie, ■!. iModwa nr. 3, I. p.

Wyciiodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy od wiarsze. 
(rządka) drobnego, przy teS u- 
raaowęm umieszczenia zaaezalc 

taniej.
70, ___________________ W piątek 30. Kstopada 1017.

w e ne „Wj nail teWcat tlę mtetti; MMg fc tife. Mm v SliSiypte. -w

Dwie miary.
W jędrnym z zesztofygodniowych numerów 

Silesyi, po której szpaltach jak wiadomo prze­
lewa się sama śmietanka rozumu wszechniemców 
śląskich, spotkały się dziwnym sposobem dwa 
uwagi godne artykuły. Wstępny omawia pro­
gram nowego prezydenta ministrów francuskich 
Clemenceau,,,złośliwego tygrysa"; drugi wychwa­
la przekonania p. Dr. Wen.-clidesa z Opawy, wy­
powiedziane na zgromadzeniu w hotelu cieszyń­
skim „pod Jeleniem".

Dr. Wenzelides przedewszystkiem oddał hołd 
Rad; ie miejskiej Cieszyna, za to, że ona jedy na 
z miast austryackich wypowiedział i się za bez­
względna walką aż do zupełnego zniszczenia 
koalicyi. Precz z pokojem na mocy porozumienia 
się państw! Pokój tylko wtcd\ można będzie 
awrzić. jeżeli koaheya poprosi o koniec wojny 

i uzna zamknięte nowe słupy graniczne państw 
centralnych, kiore przv/n.iją im na południu: 
Tyrol, Adryę, Łowczen, Serbię, ujście Dunaju, 
a >ia pô'nocv Belgię, kraje nadbałtycki^'i rozległe 
kolonię. W takim pokoju zbawienie! Innego nam 
nic wolno pr lgnąć. Jak mógł nasz minister o innym pokoju mówić?! Pruskie wojsko zwycię­
żało pod Gorlicami, w Rumunii, nad SĄczą, 
dlatego i ausiryacka myśl o pokoju musi sic 
dostosować do wytworów mózgowych nielicznych 
pruskich wszechniemców! Innym wara powie­
dzieć słówko!Takto rzecze nieugnięty i pr/em.-’dry d\Da­
tor p. Wenzelides.

A z innej karty tejsamej Silesyi odzywa 
się jakiś tam prezydent ministrów p. Clemenceau. 
Jaki on zlany żółcią i kałem przez berlińskiego 
korespo idema! A za co? Chce wojny aż do 
-upełnego zgnębienia nieprzyjaciół. Wypowiada 
tesáme zdania co p. Wenzelides, ale... w Pa-

Jura i Jónek.
Jura: Skąd walisz taki zcziąbiony?
J ó n e k Byłech na pogrzebie w Trzy cie- 

zu, chowali tam te zabita b ihe, nazywała sie 
Kaczmarczykula, co ją to naszli w potoku przy 
stawie. Je to hruza co sic to robi, jeszcze mało 
ludzi zabijają na wojnie, tuż jeszcze rozmanci 
zbóje mordują ludzi. Chudziok chłop, bo lo je 
daleki krewny ze strony moi baby, choć uż 
to dziesiąto woda z pieczek, boroki dzieci - 
tak matkę stracić. Tam jakigosi wochira od zu- 
leźnice zawrzyli, że on to snoci zrobił, gdóż 
:ch tam "wic. Było tam na pogrzebie godnie 
zima, wiater fukol od jaworowego, tuż mi tak 
kościami łomie.

Jura: (.osich ech też o tern słyszoł; cóż tam 
nowego w Trzycieżu?

Jónek: Nie wiela, jak wszędzi bieda aż 
piszczy, choć erman fórt wekslami biede od- 
ganio; mi tam znomi wyrządzali o jednym sztu- 
cerze, co sic. uż żodnego ,ani Pana Boga nie boi, jeny dowo pogorszeni ludziom.

Jura: Co strasznego, tuż jeszcze musioł 
mało wojny skosztować, kie se tah poczeno. Cóż 
hany nagroł?

Jónek: Ale snocik jedne niedziele też przy- 
s/ei po kozaniu do kościoła, sie pokozać ludziom,, 
cmn uż to je, bo cóż mu tam na kozaniu 
zółeży on dawno wszycko lepi wie niż ksiądz, 

ryżu. Bynajmniej go za to nie pochwalamy, za­
sługuje ze swymi wywód mii na potępienie, go­
dzimy się też na słowa wypowiedziane w oma-i 
winnym artykule .... „Chce on odgrywać rolę 
dyktatora. On poprowadzi wojnę. |ego zasób 
sił do pracy jest zadziwiający, jego złośliwość 
bez granic. Nie przychodzą mu widocznie mimó 
wysokiego wieku do głowy myśli o śmierci, 
jest zupełnie obojętny na tysiące umierającej na 
polach walki młodzi to go nie wzrusza, to mu 
dodaje otuchy". W żadnej walce nie brał udzia- ’ 
łu ten „cywil, którego nic można zastąpić. Tacy 
są najgorsi. Może ten nadludzki a raczej nie- 
lud ki człek znowu jeszcze md nami obejmie 
panowanie?... D ufam y z korzyścią dla całego 
świata, żc io nic jest ipożliwcm. loby było 
koroną wszystkich naszych nieszczęść!"

Słuszne słowa, złote słowa! Zasłużył je „zło­
śliwy tygrys" jak go „Silesia" nazywa. Szko­
da i Iko, że tesáme slov a nie powtórzono pod 
wywodami p. Weii/elidesa. Dlaczego’ Przecie 
i on jest tych samych przekonań: wojna do zu­
pełnego zniszczenia. Dwaj ludzie mają tesáme 
przekonania - a jeden z nich zasługuje na i 
potępienie, drugi na uwielbienie’ Ale p. Wen- zfclid.-s mówił n i naszą korzyść, minister francu­
ski n i zgubę. Więc: co u nich grzechem, to u 
nas cnotą. Bezmyślne przeciąganie wojny niwei 
pod pokrywką „pokoju z aneksy ami" zasługuje 
i tu i tam na potępieni O tem wypowiedziały 
swoje słowo osobistości mające rzeczywiście 
wgląd w spraw y i prawo do przemawania i 
nasz. Cesarz i minister spraw zewnętrznych hr. 
( zeruin !

Swoją drogą mo>na w swern zacietrzewi. - 
niu tosamo nazwać raz: przebrzydła świnią, a <■ 
temsamem za chwilę mówić: mój ty idealny 
sznycelku wieprzowy !

Zdrowy rozum musi jednak naJ wszyst- 
kiem piekłem wojennem «idzięć miarę wspólną, 
abo bai dzickon, anii me nklęknyl, jeny przez 
całuski czas stół jak hasztabiga, jakby miol tykę 
w sob<e, sie bezmala boł. by się mu noga w 
kolanie nie złomala, jakby był u pawery abo na tvsiowic.

Jura Toć pogan jakisi.
jónek: Jeden, co wedle niego był, mu 

szcpuył, aż sie przeca sprawuje jak sie patrzy, 
ale on sic tak na to rozczercił, że' hnet poszeł 
z kościoła i hajdy do tatv sie mu lutować, 
że sie mu gdosi opowo/y 1 dow ić napomnieni, 
żc se on to wyproszo i tata z gębą na tego 
■stego człowieka, mu nadoł jak nieprzymierzając 
wieprzkowi do koryta.

Jura: Piękno wyćwika! Cóż bee z takigu 
gihczoka? Gotowy nieznabog, a tata go jeszcze 
w tern podpiero. Aby se jeszcze kiedy nad nim nie ponlakoł. Miołeś mi cosi wykłodać 
o jakimsi wiesielu.

Jónek: Rychtyk, Byłbych zapomnioł. Ja 
tużeeh był pod górami krovce obezrirąyć, bo mi 
uż zebrali dwie, dwie mom cielne, jakosi im 
obiema czas docnodzi kole nowego roku, tuż ich 
moja musiala zostawić, jeny jedno ciclacko do­
ją, tuż tego mleka na wszycki końce chybko. 
Trefiłcch pram na wiesielj i rnie też tam wciągii 
choćecłi sie wymowo] roztolic nie rzecy: Jano 
tej wzgardy nam przeca nic zrobicie, zebyście 
nie siedli ku nom bo prowie siodali ku 
obiadu tuż ech sie musioł rod nierod przy- 
siednyć i byłech naroz wiesielnikem; przypieni 

wagę Boską, a na tej wadze co złe pójdzie 
zawsze w dół, czy to będą poglądy ministra 
francuskiego czy agitatora opawskiego. »•

W spraw.e 
„Katolickiej Rodziny Sierocej”.

Dwa miesiące upłynęły od czasu, kiedy Ka­
tolicka Rodzina Sieroca rozpoczęła swoją dzia­
łalność. Rozpoczęła ją zaś wydaniem odezwy 
do ludności katolickiej, w której podała cel to­
warzystwa i zachęcała do zapisywania się za 
członków. Równocześnie zawiadomiła ludność, 
że w sprawach sierocych można zawsze w so­
botę zgłaszać się w Domu Dziedzictwa w Cieu> 
szynie od godz. 19^ 12 dopołudnia i od
2 4 popołudniu^Żarnianowano już też zna­
czną liczb« referentów^ w lóżnych miejscowo­
ściach, którzy zostali upoważnieni do przyjmo­
wania wkładek członków i darów, ktôrîy też 
będą pośredniczyli między wy działem a ludno­ścią.

Niestety niektórzy referenci zawiadamiają 
nas, że ich praca natrafia na trudności. Słeszą, 
n. p. od ludzi takie zdania: „Myśmy nie chcieli 
sierot", lub „sieroty mają się obecnie dobrze, ho 
matki otrzymują znaczne zapomogi "

Wszystkich którzy twierdzą, że nie chcieli mieć 
sierot, możemy zapewnić, że te sieroty wołałyby 
nie być sierotami i nie ponoszą w tern żadnej 
winy, że utraciły ojca lub obojga rodziców. Po­
nieważ te dzieci, i bez winy rodziców stały się 
sierotami, dlatego zasługują na teml większe 
wspö’czucie i (wsparcie. Trzeba jeszcze dodać, że 
„Rodzina*  opiekuje się nie tylko wojennemi sie­
rotami, lecz sierotami wogólc. A matożto sierot, 
które nie wskutek wojny opłakują zgon ojca? 
Ot, przed kilku dniami zdarzył się nieszczęśliwy 
mi wonhezke i dobre.

Jura: Ba czerta, ty decki dobrze trefisz. 
Cóż też tam dowali?

Jónek: Ani se tego wszyckigo ni mogę 
przypomnieć ale taki zaś to nie było jak 
pod wróż na. Tuż nejprzód dali każdemu kraic 
chleba a na stół misisko zc serem, jo sie dzi-» 
wom, co też to bee widzę gorole ułamują 
po kąsku chleba siągają na misę i przybierają 
palcami sera tuż jo też; potem .... ja, cóż 
też to potem było aha, przynieśli wielkubiy 
kołocz, pokroli a na ryndliku, masnoty, zas se 
każdy po kąsku ułamowoł, w tej masnocie mo- 
c<oł i fuk za jaśle.

Jurat Ale swoi, nie do masztale.
lónek; jakoż inaczy? Toć swoi. Anich 

sie nic pozdoł a kołocz sic minył a masnota 
sie wym ickała, prawieni se na mu weru, toć 
ten naród mo niezłe żarna.

Jura: Toi se tv fajnie dychoł. O/oście 
tego mieli dość.

Jónek: Ba dość, to tak było jeny na szmaf 
potem dziepro nosili wieselne jodło, polewke 

poi nugiami, mięso z moczką ,ale ci kłopcie, 
kłopcie jak dwie rhoi pięści każdy Se wzion do 
gorśdi i féryz a *ku  temu moczka koprowo, dobro, 
tak jeny chliptało po izbie, bo se to łyżkami 
przybierali.

J ura: Dlo smirowanio. nie rob mi hapetytu, 
bo sie mi uż śliny na języku zbierają.
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wypadek w Karw’rie ,na c/ybje Hohenegger. 
Słychać, że po nieszczęśliwych ojcach zostało 
dużo sierot. Kto się niemi zajmie? Szyb? Dy­
rekcja da matkom jakiś skromny dodatek na 
wycaowanie, a o resztę niech się troszczą matk’. 
Czy z nie pow cina tutaj śpieszyć z pomocą K. 
Ř S? A jak śpieszyć z pomocą, jeśli ludzie 
powiedzą „Myśmy me rhciełi sierot" i nie da-» 
dzą na ich wsparcie

„Sierotom nov odzi się dobrze, bo matki 
otrzymują wielkie zapomóg’" powiadają in­
ni. Otóż znów pamiętać trzeba, że zapomogi 
otrzymują tylko sieroty wojenne, a prócz tych są 
jeszcze inne. Zresztą zapomogi skończą się po 
wojnie, a przynajmniej będj bardzo małe. Co 
wtedy będzie z sierotami? Czy mają cierpieć 
głód? Czy mają za młodu przyzwyczajać się do 
zebrania, do bezczynnego wałęsania się po wsi 
od gospodaiza do gospodarza? (^zy można po­
zwolić na to, by te sieroty zmarniały cieleśnie 
i duchowo? Chyba nie! Tak nam mówi nasze 
uczucie chrzęści j mskiej miłości bliźniego.

Do tego dodamy jeszcze jedną uwagę, jeśli 
my sami nie zajmiemy się swemi sierotam, to 
zajmą się niemi inni, wrogowie naszej reiigii i 
narodu. 1 fny będziemy musieli patrzeć, jak nasze 
dzieci będą walczyły w szeregach naszych wro­
gów.

Toteż pamiętajcie o naszych sierotach. Za­
pisujcie się za członków, nie skąpcie datków, 
z głaszajcie się po sieroty do „Katolickiej Ro­
dziny Sierocej", bierzcie ii do swoich domów, 
zaopiekujcie się niemi. Wszyscy zaś, którym są 
znane sieroty bardzo biedne i opuszczone, niecił 
z; raz zawiadomią o tem Katolicką Rodzinę Sie-> 
r< cą.

Adies: Kato’’ a Rodzina Sieroca, Cieszyn, 
Dorn Dziedz’

Wniosek
posla ks. L o n d z i n a i tljÄarzJÄzy w spra­

wie uwolnienia od rekwizycyi wełny do użytku 
własnego ludności góralskiej, hodującej owce 
w Śląsku wschodnim

Właściciele owiec obowiązani są w myśl roz­
porządzenia mimsteryalnego z dnia 30. rnaja 
1916 dz .u. p. Nr. 156 § 1 do oddania całej 
wełny owczej. Od wieków używali jednak górale 
sląska wschodniego wełny własnej produkcyi dla 
domowego użytkii i tej okoFczności zawdzięczają 
także pięknie i sympatyczne mę kit i żeńskie 
stroje 'udowe swoje istnienie. Obecnie odbywa 
sie rekwizycja całej wełny, a biedna ludność 
góralska widzi się pozbawiona najbardziej po­
trzebnego artykułu, z którego mogłaby sobie 
sporządzać odz"’/, co osobliwie dla familij, ob­
darzonych liczną dziatwą, których w górach jest 
bardzo wiele, może mieć nadzwyczaj prżykre na­
stępstwa. Wobec olbrzymich cen inakryi nie 
mogą górale ani sobie ani familiom zakupić 
odzież i są tern samem narażeni na wszystkie 
przypadłości ostrej górskiej zimy. <3 chodzeniu.

jóiiek: Poczkej, to jeszcze nima koniec. 
Potem były kaczyce, gęsi, kurzęta, ale wszycko 
smiatali, jak dyby był wiater od polski strony. 
Joch sie tym wiesielnikom n&lziwać ni móg, kaj 
sic to podziewo, prawiłech se po cichu: sto- 
milioński wańtuchy bezedná. Choćby mi Pón- 
boczek wszycki grzechy odpuścili, tobych tego 
tela nic zmógł i qo je moc, to je moc, alech tego 
na głos nie powied/ioł, bo przeca znom mores 
a byiech zaproszony.

Jura: A zapić było co? Dyć sic to musiało w 
hyrtoniu zastawiać jak nieprzymierzając trnsio- 
kowi jak go kormia.

Jónek: Pijatyki odnej nie było, ani kwitu, 
ani piwa, ani wina, to sie mi podobało, tuż też 
żoden ni mioł pod czupryną gor nic, nie robili 
ani nie rządził, żodnego bezperactwio, jeny do­
wali w górkach herbatę, z sokem z borówek, 
jak uż tak gdo ni móg jodła przełknyc. Ale 
jeden bezrnaia jednak przebroł, bo popuszczoł co 
chwila posek aż na ostatnią dziurkę, ale go 
jednako rozganiało, wyszeł potem na pole, tam 
ga to zaczeno brać, ale on ś-is zęby rzecy: 
herbatę puszczę, ale mięsa ni . tuż ci mu tej for- 
szczo! przez zęby, alr m’çsa jednak nie puścił.

J ura : Toć milion sko notara Ale przebacz, 
mi to mufsz na podrugi doskumentnie da koń­
ca, wyłożyć, bo uż muszę iść, mor.r sztełonek na 
dziesiątą godzinę dowki, a dziœh’ta bije. 
Tuż z Panem Bogw*

do szkoły nie może być w tych warunkach 
ani mowy.

jako ze skór świńskich została pewna część 
dia górali zarezerwov ana, tak też powinno bvć z 
wełną oweą.

Podpisani czynią wniosek:
Wysoka Izba raczy uchwalić:

„Wzywa się c. k. Rząd, żeby hodowcom 
owiec pozusiawiï tyle wełny owczej, ile dla sie­
bie i swoich familii potrzebują."

Wniosek ten należy przydzielić koniisyi roł- 
ni czej.

Wiedeń, 20. listopada 1917.
Następują podpisy.

Myśli i zdania
Nie pogardzaj ubogimi, choć jesteś bogaty, 
Bo nie czymą nas wielkimi klejnoty i szaty. 
Nie wydzieraj, co cudzego, szanuj wszystkie 

stany, 
Poznaj w człeku brata swego, a będziesz 

kod i any.
W. Bogusławski.

Marody nie umiejące piacować i oszczędzać, I 
zniknąć musza z powierzchni ziemi. I

Przegląd politycxnjr.
Z Izby postów. I

Na wtorkowem posiedzeniu Izba posłów i 
obradowała w dalszym ciągu nad sprawozda- I 
daniem komisyi odbudowy w sprawie odbu- I 
dowy zniszczonych przez wojnę obszarów. U-i | 
chwalono odpowiednie wnioski. Przyjęto też I 
wnioski komisyi wojskowej w sprawie rehabilita- I 
cyi osób wojskowych, które utraciły szarżę z I 
powodu nieznacznych przekroczeń, szczególnie | 
politycznej lub dyscyplinarnej natury. Następnie I 
obradowano nad sprawozdaniem komisyi budże- i 
towej w sprawie współdziałania komisyi kon- I 
trolnej długów państwowych w przedsiębiorst- I 
wach, finansowych, przeprowadzonych od ro- I 
ku 1902. W środę zaczęto dvskusyç w spra- I 
wie podatku od zysków wojennych, w czasie j 
której przyszło do żywej wymiany słów między | 
sprawozda': cą p. Steinwenderem, a p. Ilumme- I 
rem: i rócyalistami. |

Konferencje przygotowawcze do delegacji.
Członkowi'*  dclegdćyi z Izby panów od­

byli w niedzielę*  konfercncyę z min. spraw zagr. I 
hr. Czerninem.- W poniedziałek po południu 
odbyło podobną konfercncyę z hr. Czerninem 
15 delegatów należących do związku narodowo- 
niemieckiego i zjednoc zenia chrzęści jańsko-spo- 
łecznego. W piątek dnia 30. b. m. zbierze się*  
na posiedzenie 40 delegatów z Izby posłów i 
20 delegatów z Izby panów celem wyznaczenia ] 
prezydyum i 'porozumienia się co do obsadzenia 
mandatów komisyjnych.

jako prezydenta delegaci wymieniają mar­
szałka Ausirj Górnej ks. piąłata Hausera, ja­
ko wceprezydenta . Bilińskiego. Rozdział re­
feratów komisyjnych nastąpi według klucza z 
roku 1912. Czesi, Słowianie południowi i Rusini 
nie chcą przyjąć referatów, a będą jedynie brali 
udział w naradach komisyi.

Nota Rosyi do Neutralnych.
Petcrsb urg, 28. listopada. Petersburska

ag. tel.: Komisarz dla spraw zewnçirznvch za­
wiadomił posłów państw neutr.ilnych o zarzą­
dzeniach jakie podjęto celem dojścia do zawie­
szenia broni. W nocie powiedziane, że spowodo­
wanie naty hmiastowego pokoju jest zbawien­
nym środkiem dl i wszystkich państw prowadzą­
cych wojnę i neutralnych. Rząd rosyjski liczy 
na stanowcze poparcie robotników wszystkich 
państw w walce o pokój.

Protest koalicji do ludu rosyjskiego.
Berlin, 27. listopada. „Voss. Ztg.‘ 'donosi 

z Genewy: Erancuski minister spraw zagrani­
cznych zawiadamia, że gabinety koalicyi uchwa­
liły po telegi nlicznem poro 'umieniu się zaprote­
stować w odizwie do ludu rosyjskiego przeciw 
propozycyi bolszewików zawieszenia broni, po­
nieważ oznacza to naruszenie traktatu londyń-» 
skiego. Osobnv protest będzie podniesiony przc- 
CT" złamaniii irancusko-roeyjstóqEV zwięy kH.

M:łio»cve armie amerykańskie.
Z nadeszłych do Hagi oficjalnych vri*u.o-  

mości waszyngtońskich wynika, fee rząd arile- 
rwkański ma teraz pod sztandarami dwa mil ony 
żołnierzy, a w pirkach lotniczych ćwiczy Kię 
11.000 lotników. Z wiosną ma byc tzyslai^ch 
do Europy 20 do 30009 lotników amerykańskich.

Ubezpieczenie 
wo:er.no-pożuczkowe

Ubezpieczenie wojenno-pożyczkowe niże. c. 
k. austryacki Fundusz wojskowy dla wdów i 
sierot propagowane zawiera także tym raz^m 
nadzwyczaj dogodne warunki.

Najważniejsze jego korzyści są na pierw -ze 
spojrzenie widoczne. Przez ubezpieczenie i fo- 
jenno-pożyczkowe subskrybować można tak ao- 
życzkę państwową, jak państwowe bony skar­
bowe płatne już w roku l°20.

Taryfa jest nader niska, a mianowicie przy 
ubezpieczeniu 12-letniem wynosi premia roc na 
63 K, przy 16-letniem 44 K 50 h, przy 20-Ietn ^m 
35 K.

Przy premiach niema żadnegc dodatku ani 
należytości sfęplowych lub ubocznych. Premie 
wpłacać można rocznie, półrocznie, kwartał >ie, 
miesięczn;e, ba nawet tygodniowo.

Pełny dochód z o łsetek subskrybowa ł lej 
pożyczki wojennej przypada w udziale ubezpie­
czonemu Wpłacone raty są nleprrepadłe id 
pierwszej chwili.

Przy ubezpieczeniu -bonów skarbowych o- 
trżymuje subskrybent pełną wartość w gotówce. 
Umiera subskrybent w ciągu czasu ubezpiecze­
nia, wówczas otrzymują spadkobiercy nar ch- 
miast i bez dalszej wpłaty premii subskrybo-' 
wane bony skarbowe.

Przy wpłacie prem-i przyjmuje się do wp’ *ty  
papiery wszystkich poprztdmch nożyczek wojen­
nych po ich kursie wydania. Każdy posiadacz 
pożyczki wojennej może przez ubezpieczenie yo- 
jćnno-poż'. czkowe bez halerza gotówki Dodmcść 
znacznie swojj. subskrypcję.

Oddział ubezpieczeń dla Śląska c .k. austr. 
Funduszu wojskowego dla wdowi i sierót udzie­
la każdego czasu i bezpłatnie wszelkich infor­
macji, a wnioski na ubezp'erzenic wojenuo-po- 
życzkowe przyjmują wszystkie urzędy i wła«. ze, 
jakoteż bapki i mężowie zaufania Funduszu.

Dokument}' ubezpiecz .niowe wysawiać bę­
dzie tym razem nazwany oddział ubezpieczeń i 
jest zarządzonem, aby zostały one czernrychlej 
do rąk osób ubezpieczonych dostawione.

Drogą uhezpirczm’a wojenno-pożyczkową$o 
powinni wszyscy w interesie własnym oraz w 
imeresie ojczyzny pożyczkę subskrybować jak- 

I najliczniej. Obowiązkiem każdego obywatela jest, 
dać Państwu środki do rychłego ukończeń» 

I wojny i osiągnięcia upragnionego pr. :e*3  Mas 
I wszystkich pokoju

Nie każdy może pożyczkę wojenną subskry- 
I bówSc gotówką. Przez ubezpieczenie wojenuo- 
I pożyczkowe jednak mo :e nav* et najminej zasobny 
I obyratel bez wielkiego nakładu w pożyczce wo- 
I jenntj uczeslnæzyè, a prziz to zapewnie przv- 
I szłość tak swoją jak swej rodziny, a oprócz 
I tego przez wniesienie wniosku u Funduszu dla 
I wdów i sierót wesprzeć jego cele, dążące do 
I upewnienia biytifc i przyszłości rodzinom, którydf 
j żywiciele padli śmiercią bohaterską w obronie 
i ojczyzny.

S«łwkrybuj^w VIL pożyczl ę 
lyojeuna!

Dbajcie o przyszłość WflEzą i rodzin 
iVïSNzyohT

J i rżyj wujcio nbozp iorzenie 
wojon na«pożycz ko we !
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Howe zacięte walki koło Cambrai.
ætiwWKti

Zdobycie szturmem Monte Pertica.
Wiedeń, 25. listopada Urzędowo donoszą; 

daki włoskie po obu stronach Brenty i na 
lonte Pertica, którą to górę zdobył dnia 22. 
*• m. gracki pułk strzelców Nr. 3, rozbiły się 
1 nasze linie.

Palsze zyski terenowe.
Wredcn, 26. listopada. Urzędowo donos ą: 

* dolinie Brenty i w górtcli na wschód stąd 
Wyniosły nam walki w ostatnich dniach dalszy 
ysk na terenie. Kontrataki nieprzyjacielskie bv- 
y bezskuteczne.

Położenie niezmienione.
i W.kdeń, 27. listopada. Urzędowo donoszą: 

tytuacya była wczoraj niezmieniona. W walce 
toto Cismon ,która wypełniła ostatnich 14 dni 
}iły się wojska alpejskie generała Alfreda Krau- 

znowu z największą dzielnością i wytrwało- 
CU- Jeżeli pułk strzelców z Gracu wykonał w 
toju o Monte Pertica ponownie czynów godnych 
iWej przeszłości, to górno-anstryacka piechota

14 i oddziale strzelców tyrolskich pr/y- 
P-ynity nowej sławy swym sztandarom koło II 
’ermine i San Marino w wąwozie Brenty

Dnia 23. listopada pokonał kapitan Bru- 
'rtowsky 25. przeciwnika w walce powietrznej.

Wiedeń, 28. listopada. Urzędowo donoszą: 
szczególnych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.

öjllä lii Buli.
Nic waénego.

Wiedeń, 27. listopada. Urzędowo «Unoszą: 
tyc ważnego.
„ Wiedeń, 28. listopada. Urzędowo donoszą: 

■ * .zczc.ólnych wydarzeń.
Szef sztabu generalnego.

lllojM W i Klin»
i iosni

Nic szczególnego.
Berlin, 25. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Nic szczególnego.
Berlin. 26. listopada Naczelna kwatera do­

nosi: Bez większych akcyi bojowych.
Berlin, 27. listopada. Naczelni kwatera -ko- 

nos:: Nic szczególnego.
Berlin, 28. listopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Bez większych akcyi Łojowych.
Pierwszy gen.-kwatérm. : I. u d d e n d o r f f.

Illujk iMcki-Irncita
Ofenzywa francusko-angielska.

Berlin, 25. listopada. Naczelna kwatera uo- 
n°si: Front wojsk, ks. Rupprechta: We Flandry i 
Janika d :ałowa popołudniu między lasem llout- 
houlst z Zaandwoorde dosięgła wielkiej siły. 
Natarcia Anglików na gościńcu Ypern Menin 
næ udały się. Na polu bitwy na południowy-za­
chód oj Cambrai rozgrywały się walki gwał­
towne, ale miejscowo ograniczone. Przeciw Inchy 
Anglicy wprowadzili w bój wielkie siły do no­
wych ataków. Uszeregowane w czterech rzędaci. 

gęsie fale piechoty na próżno szły do szturmu. 
Straty ich były nadzwyczajnie ciężkie. Wojska 
nasze w przeciwnatarciu zyskały kilkaset metrów 
w terenie. Po gwałtownej działalności ognio­
wej nieprzyjaciel atakował tam wieczorem ,oraz 
pod lasem Bourion. Pod osłoną mgły dotarł 
on do wsi Bourion. Strzelcy gwardyi w kontr­
ataku po zaciętych walkach na białą broń od­
parli nieprzyjaciela z powrotem do jego siano-: 
wisk początkowych, gdy tymczasem pomorscy 
grenadyerzy na skraju lasu złamali wszelkie 
szturmy nieprzyjaciela. Po nieudaniu się rannego 
ataku na Banteux nastąpiły tam popołudniu tylko 
słabsze natarcia częściowe.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Czynność była na całym froncie znaczną. Od­
działy wywiadowcze wyczuwały ku naszym li­
niom. Walka działowa i minowa była silniejszą 
szczególnie na północny-wschód od Craonre, w 

l kilku odcinkach w Szampanii i na wschodnim 
brzegu Mozy. Nasze podjazdy z udałej wyprawy 
na zachód od Beaumont przewiodły wielu jeń­
ców . . \

Grupa wojsk ks. Albrechta: Na wschód od 
St. Mihiel silniejszy ogień działowy i minowy 
W lesie Apremont i Ammersweiler odparto sil- 
niejs c natarcia francuskiej piechoty

Berlin, 26. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii kr. Rupprechta: We Flandrii 
tylko chwilowo spotęgowana czynność ogniowa 
między Poelcapelle i Geluvelt. Walki na przed­
polach przebiegły dla nas pomyślnie i dały nam 
jeńców. Na północny wschód od Paschendaele 
rozbiło się natarcie angielskiego batailionu. Na 
placu boju na południowy zachód od Cambrai 
powtórzył nieprzyjaciel zacięte swe ataki na In­
chy Wojska wypróbowane tam w obronie i 
ataku w poprzednich dniach odparły także wczo­
raj całkow icie nieprzyjaciela. Nasz ogień niszczą­
cy bił w nieprzyjacielskie zbiórki wojsk i w 
stojące w pogotowiu liczne samochody pancerne 
na południe od Graincourt. Słabsza piechota 
uderzyła na Bourion. Została odparta. Gnia­
zda angielskie pozostałe z ostatnich walk koło 
Bom lon poza naszemi liniami zostały w krwawei 
walce wręcz oczyszczone. 8 oficerowi i przeszło 
300 żołnierzy ujęto, 20 karabinów maszynowych 
zdobyto. Na południowo-zachodnim krańcu lasu 
Bourion i fia zachód od Fontaine przy niosły' nam 
nocne, bardzo gwałtownie ataki na granaty ręczne 
zamierzony' zysk na terenie. Na północ od Ban­
teux zaatakował nieprzyjaciel po gwaltownem 
ogniu huraganowem. Został odparty. Angielskie 
natarcia na wschód od Siecourt złamały się 
przed naszemi przeszkodami.

Iront armii niemieckiego następcy tronu: 
Po najsilniejszem spotęgowanm się ognia zaata­
kowali Francuzi na froncie szerokości 4 kilo­
metrów' między Sainogncux i Beaumont. Pierw­
sze ich fale atakowe rozbite ogniem naszej pie­
choty 1 artyleryi uciekłg do swych' pozyc.i 
wyjściowych. Kilkakrotny szturm nowo skiero­
wanych sił rozbił się w naszej strefie obrona 
nej. Ujęto licznych Turkosów, Żuławów i in­
nych Francuzów. Silny' ogień przeniósł się z 
placu boju także na sąsiednie odcinki i utrzy­
mywał się z największą siłą przez cały' dzień 
szczególnie z obu stron Ornes.

l otnicy piechoty, bojowA i podjazdowi mimo 
gwałtownej burzy' i deszczu wzięli pomyślnie 
udział w wmieć i popierali niestrudzenie kierow­
nictwo i wojska na placu boju koło Cambrai 
i nad Mozą.

Berl’n, 27. listopada. Naczelna kwatera ko­
misi: i ront armii kr. Rupprechta We Ftyndryi 
czynność artyleryjska spotęgowała się znów u po 
południu między lasem Houthoulst i Zand- 
woorde. W pojedynczych odcinkacii placu boju 
na południowy zachód od Cambrai przez cały 
dzień silna w'alka Ogniow-a. Stojąca w’ pogotowiu 
angielska piechota zaatakowała wieczorem, ko­
rzystając z ciemności, wieś i las Bourion. W 
ciężkiej walce wręcz została odpaila. Czynność 
na przedpolach była ży.wa na całym froncie bo­
jowym :

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na północ od Prunay odparto francuskie na­
tarcie w walce w rowach. Na wschodnim brze­
gu Mozy była czynność potyczkowa przez cały 
dzień umiarkowana. Wieczorem nastąpiło madzy 

Samogneux i Beaumont i ■ obu stron Ornes 
znaczne spotęgowanie ognia.

Front armii ks. Albrechta. N.ą wzgórzu 
Combres i ^między St. MthieJ i 'Pont a Mousson 
ożvł chwilowo ogień.

Nowe zacięte walki koło Cambrai.
Berlin; 28. listopada. Naczelna kw'atera do­

nosi: Front armii kr. Rupprechta. We flandry i 
była walka ogniowa między lasem Houthoulst i 
Zandwoorde od południa . » wą. Koło Pashen- 
daele wzmogła się wieczorem do w ielkiej gwal- 
tow'iiosci. Na obu stronach Scarpy spotęgowa­
na czynność potyczkowm. Na placu boju koło 
Cambrai rozpoczęła silna walka ogntowa o świ­
cie ataki, które Anglicy skierowali przy pomo­
cy świeżo sprowadzonych dywizyi na Bourion, 
Fontaine i nasze sąsiadujące pozy cyc. Na za­
chód od Bourion złamały' się ich’falc ataków e 
i poprzedzające je samochody pancerne w na­
szym ogniu. Międ/y Bourion i Fontaine wtar­
gnął nieprzyjaciel po kilkukrt^^ m bezowocnym 
szturmie do naszej strefy Młonnej. Bourion i 
Fontaine straciliśmy przejściowo. - Silnie prze- 
rzęc om- w zaciętej walce w irod domów' an­
gielskie związki spotkało kontruderzenie naszej 
piethoty, która skierowana oskrzydlające i dziel­
nie poprowadzona odebiała we wspaniałym 
.-zturmie wsie i wyparła nieprzyjaciela do lasu 
Bourion. Przeszło 200 jeńców1 i liczne karabiny 
maszynowe pozostały w jej rękach Silny ogień 
zmniejszy! się o zmierzchu. I okłlne walki 
piechoty trwały ciągle aż do nocy

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na północny ząćhód od fahure pozostawili 
Francuzi w/ nieudałem przedsięwzięciu jeńców 
w naszych rękach. Na wschodnim brzegu Mozy 
spotęgowała się przedpołudniem czynność ar­
tyleryjska. Popołudniu zmniejszyła się do u- 
miarkowanego ognia przeszkodowego.

Front armii ks. Albrechta Na północny- 
wschód od Nomeny uderzyły silni francuskie 
oddziały na nasze linie. .W walce WTęcz zostały 
odparte

Pierwszy gcn.-kwaterm. ; L u d d e n d o r f f.

UIgw iii Mggii
Położenie niezmienione.

Berlin, 25. listopada. Naczelna kw'3t“ra do­
nosi: Bez większych akcyi bojowych

BerFn, 26. listopada. .Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większych akcyi bojowych.

Berlin, 27. listonnda. Naczelna kwatera ko- 
nosi: Nic szczególnego.

Berlin, 28. listopada. Naczelna kwnteia do­
nosi: Bez większych akcyi bojow'ych.

Pierwszy gen kwaterm. : L u d ó e n d o r f f.

Adwent.
Zorza w'ieczorna zwolna przygasała, a w 

miarę tego znikah różow'e odblaski w' pustych 
pol ich śnieżnych, ustępując miejsca fioletowym 
zmiokoin wieczornym, idącym zwolna od ciem­
nych ponurych lasów śniegem. tworząc w otwar­
łem polu rozległe, zwijające się i nagle niknące 
tumany śnieżne. Rozchwiały się i zaszumiały 
wierzchołki sosen, zaświstały ogołocone pręty 
wierzbiny nad potokiem, drgnął i zaskrzypiał 
żoraw nad studnią ,potem nagła, martw'a cisza, 
ogólne ukojenie, tylko gwiazdy' migotały dalej 
niespokojnie na stalowem niebie.

Wy szedł ojciec przed chatę, spojrzał bacznie 
na niebo i na zachód, splunął, machnął rę*ką  i 
zamruczał: „Chyci1" Wrócił do izby i usiadł 
pod piecem kaflowym. Matka krzątała się po 
izbie, mrucząc pól głosem „Anioł Pański", a 
nastaw iwszy misy z ziemniakami i mlekiem na 
stole dębowym, wyszła przed sień i zwoływała 
dzieci i czeladź do wieczerzy. Jakoś w- chwilce 
zadudniło na podwórzu. Zeszli się wszyscy z 
obory i ze stodoły, zajęli miejsce około stołu i 
po krótkiej cichej modlitwie poczęli jakby na 
wyścigi brzękać łyżkami o misy; i garnki. Znikły, 
dymiące kartofle z mis, xatem postawiła matka
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Subskrybujcie VIL 
pożyczkę wclenrąl! 
laaawiWiRggEiaEESfflFEBm
Z Cieszyna i oJcnhcy.

Z „Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra.“ 
Dziedzictwo rna obecnie na składzie pewną ilość 
oprawnych egzemplarzy „Chwalcie Paru IV. 
Cena 1 egz. 5 K 50 h.

Odznaczenie. P. Rudolf Kübel, podoficer 
rachunków)' 1. kl. c. k. pułku strz. nr. li (tym­
czasowo przydzielony do c. k. p. strzelców nr. 
18, poczta poi. 295), został odznaczony krzyżem 
Karola.

Ofiara wojny. W piątek 23. list, zni irł «'sku­
tek ran odniesionych na froncie włoskim uczeń 
' III. k„ gininazyum polskiego w Cieszynie Ju­
styn Urbanek, oficer pułku strzelców 31. Ro­
dzina otrzymała najpierw doniesienie, że jest 
śmiertelnie ranny, a na drugi dzień przyszła wia­
domość o śmierci. Pochowany został w Irydcn- 
cie. W urzadzonem przez rodzinę nabożeństwie 
żałobnem w kościele parafialnym 24 b. m., 
wzięła udział gremialny młodzież gimnazyalna. 
Śp. Urbanek jest szóstym uczniem zakładu, o 
którym wiadomo zupełnie pewnie, że padł na 
placu boju.

Przedstawień'î amatorskie Komitet Polek 
zawiadamia, że < nia 2‘. grudnia, w niedzielę 
o 'U. 7. wieczorem, dane będzie w sali Domu 
Nś. - rego przedstawienia amatorskie, z któ- 
lego .1 d zasili kasę komitetu. W zespole 
artystycznym weźnią udział najlepsze siły ama­
torskie Cieszyna. Odegrane będą dwie wesół«' 
komedye: „Mizmtrop i druciarz" i „Pokój do 
wynajęcia "

Urlopy dla powołanych do wojska. I rzę­
du- a donoszą: N tCzelnikolu politycznych władz 
powiatowych polecono, by w szczególnie god- 
nyćli uwzględnienia wypadkach jeżeli wsklitek 
zgłoszenia się do wojska wyreklaniowanych z 
terniuiem końcowym byłyby znacznie zagrożone 
publiczne lub gospodarcze inleresa, podali wprosi 
i telegraficznie do ministerstwa obrony krajowej 
nową ogromną misę z żurem*  i tmlekem n i stół. 
Dopiero teraz, zaspokoiwszy pierwszy głód, roz­
wiązały się jzęyki jedzącym. „Ze chyci, gazdo!" 
ozwał się Paweł, stary parobek, pełną gębą żuru 
niezrozumiale bełkocąc. „Pewnie że chyci", od­
parł ojciec od piect i potarł plt cami o gorące 
kafle. „Będzie sic nom trza jurno roboty w li­
sie chycić. Przy dobrej sanówcc to i tromy się 
odwiozą do miasta. ' Bo tez wiater zwyrtnął 
zradkigo od dolu,“ dodał Paweł, wychlepując 
chciwie ml>*ko  z itru. „ł.ońskigo roku 
dyć nie brodź mi tu łyżką pod nosem |ózck 
łońskigo roku to o hm cuasie downo już w 
lesie było porobione." Rozmówili s.ę na dobrze. 
Matka sprzątnęła ze sfoht próżne misy. Wpraw, 
dzie Paweł pozierał jeszcze błagalnym wz.rokicŤn 
ku piecu, lecz widząc, iż jego oczekiwanie da­
remne, oblizał z desperacyą łyż.kę i przeżegnał 
się „Adwent i post.' westchną.! . Józek, pic'ti­
chá, chłopak z wynędzniałą twarzą i wiecznie 
głodnym żołądkiem. Na podwórzu pies zaszcze­
kał. Spojrzeli w okno. „Czy kto idzie?" „Bezmali 
że Grynia ze Zclesio", rzekła Hauitlu, najstar­
sza córka domu. „Wyjdź Józek, aby głowsko 
kaj nie sttóbł. W sieni stoi żber, uchyl go, 
bo go wywali po ciemku." Józek wypad! z izby 
na dwór. ,Abyście sie kaj me potłukli", ozwał 
się jego drżący, płaczliwy głos przed oborą. 
„Koja, háj, Laj!" odpowiedział mu gromki g»os 
sąsiada. ,.A szpyrlnij tego psa przez łeb, aż sie 
tak nie jargo. Gazda w domu?" Weszli do sieni. 
.. Abvście też żbera me wywalili" ostrzegł Józek 
sąsiada, niestety za późno, oo sąsiad już ze 
stękiem i z stłumionym przeklęstwem wywrócił 
koziołka nad żberem. „Idź, staro, poświeć mu' 
rzekł ojciec. Matka właśnie pochwycili lampkę, 
gdy wtem rozwarły się drzwi z trzaskiem i na progu 
stanął chłop „morowi". Z poza piec wyglądała 
rnu zatrwożona blada twarz pastuch# „Po­
chwalony Jezus Kristus!" „Na wieki", odpař 
li chórem a ojciec dodał. „Pójcie dali!" „A 
dyć '*""1  mi zaś iść dali, łakech sie jeny stawi) 
po' huku", wymawiał się Grynia. „Dyć przc- 

wniosek 0 wyjątkowe pozwolenie na zaczekanie. 
7e względu na to, że przy wyreklainowanych 
z terminem do końca listopada 1917 pozosfaje do 
rozporządzenia jeszcze tylko krótki czas, upo­
ważniono naczelników politycznych władz okrę­
gowych po/atem, by udzielili wyrcklamovaiiyli­
do końca listopada Í917 w całkiem wyjątkowych 
wypadkach prowizorycznie odroczenie «'stąpie­
nia do wolska aż do nadejścia tel graficznego 
rozstrzygnięcia ministerstwa obrony krajowej w 
sprawie powyższego pozwolenia na wydfclcuHe. 
We wszystkich podobnych, jak podniesiono tylko 
całkiem wyjątkowych i szczególnie godnych u- 
względnienia wypadkach, o ile prośba o prze­
dłużenie reklamacyi nie jest jeszcze traktowana, 
należy- ją wnieść natychmiast.

Zgon Jana Kudlicha z Śląska. Do Berna 
szwajcarskiego donoszą < Ameryki o śmierci 
jednego z ostatnich współczesnych wielkiego na­
szego Smolki, J m i Kudlicha który swego cza­
su za namową Smolki położył zasługi w kie­
runku uwolnienia chłopa z więzów pańszczyzny. 
Zmarł on w Hoboken w Ameryce w 94. roku 
życia, dokąd musiai uciec z Austryi.

Kolej niższego rzędu z Cieszyna do Fry- 
sztatu. Ministerstwo kolei udzieliło gminie Cie­
szynowi pozwolenie do przygotowawczych prac 
technicznych dla koki niższego rzędu, przezna­
czonej wyłącznie dla ruchu osobowego z Cie­
szyna dó kryształu z. odgałęzieniem z Brzo­
zówki do Zebrzydowic na przeciąg jednego roku.

Cieszyńska filia Banku rolniczego na Rynku 
Górnym I. 12, zaczyna z dniem 1. grudnia swą 
czynność, Godziny urzędowe zawsze w dnie po­
wszednie od 81/2 do 12 rano i od 2. 3. po-;
południu. Kierownikiem filii będzie Dyr. p. Do­
browolski, który na razie urzędować będzie we 
filii cieszyńskiej w poniedziałki, środy i soboty, 
a pozostałe dni tygodnia będzie on urzędować 
we I rvszíacie, natomiast w Cieszynie we filii 
będzie urzędował Inny urzędnik, l ilia cieszyńska 
Binku rolniczego prżyjmjijl wkładki na oszczęd­
ność na l'V’/o, udziela pożyczki hipoteczne 
skryptowe, wekslowi i na rachunek bieżący' pod 
dogodnymi waru n ka mi.

Chorohy epidemiczne na Śląsku. ( '•» on- 
ka panuje według urzędowego spriwo/dania

w Czecho* icich. Zabtzcgu, M i/ańcowicach 
(pow. bielski), « Skrzcczonm i we f rysztacie 
(powiat frysztacki) Tyfus brzuszny w Irzyń- 
cu w powii cie cieszyńskim.
ca! siednijcie, dostowcie nom spani. Jewka, zc- 
trzij ławę lorluchein !" Usiadł przy sioie, za­
palił faajkę, splunął i powiódł oczyma po ścia­
nach. „Powiedźcie co nowego", zagadnęła go 
matka, która zabrała się okolicznoś• owo do ła­
tania sukni. 1 wszczęła się pogadanka o po­
godzie, gospodarstwie i targu, z pdc .ąlku dosyć 
ociężale, z chwila jednakże coraz żywiej. Ojcie . 
paląc fajkę, ocierał wciąż grzbiet o kalle, sądząc, 
iż. 1o „na rewme dobre". Stary Pa ■ eł łatał jakąś 
uzdę, Józek darł szczep), pil) czcin często 
się zdrzemnął, řvlari na, dziewka, skrobała ziem­
niaki, my zaś dzieci, wygi zewaliśni) się w łóżku 
pod pićr£vną, przysłuchując się z zajęciem roz­
mówce starszych. Ponownie zaszczekał stary 
Bosy pod oknami. „/do sic nu, że to Wojlón 
od J idama", rzekł Gr\ nia, pilnie wpatrując się 
w' szybę. „A idą dwo", dod lia Maryna. „Lsi sie 
nic mvk_, to dziewka od Jadam i z Wojtoman 
idą." Í lanula wyszła ze światłem; i wprowadziła 
do izby młodego parobka, który pchał przed 
sobą krętą dziewkę, wpsdli ze śmiechem, i ha­
łasem przez próg. „Poehw'alony!" krzyknął Woj- 
tón i cisnął cżapkd baranią o podłogę. AModzian 
to swawoiny. zuchwały, aż krew w nim gra. 
„Na wieki", odpowiedziano mu z uśmiechem. 
„Siedn 1 i oto; powiedź, kiej sic będziesz żenił". 
Tu się Maryna zaczerwieniła i schyliła się ku 
podłodze.,, To zaieży od jednej dziełuchy, co sie lia­
zy\xo M.iryśia", odpari chłopak i zerknął fi- 
lutarnie na d, iewkę. Usiadł potem obok Grynic, 
wyjął fajkę z zanadrza á zapaliwszy ją, począł 
opowiadać u swoich przygodach „rabczyekieh". 
Coś mówił prawdę, coś łgał, w każdym razie 
jednak zajmował. A ponieważ i Grynia w 
swych młodych latach labczykowal, posypało się 
powieściami praxvd/.iweni i nieprawdziwemi. 
wkońcu zaś rzekł Gryn a: „As -h to zamec 
od tego czasu, jak mnie w Buczynie postraszy- 
ło." Uchylił kapelusza i jjvzežegi ał się. Znaliśmy 
już dawno to jego zdarzenie: Przyłożył flizy ; 
na rogacza, przymknął oko, dech wstizjinal,

Dodatkowe karty na cukier dla brzemien­
nych i kojących matek i dla dzieci. Brzemien­
ne lub kojące matki i dzieci do ukończonego 
5. roku otrzymają, począwszy od 1. grudnia 
b. r., dodatkoyve karty na cukier, po 2 s kg na 
osobę. Dotyczące matki, ubiegające się: o te kartki 
dodatkowe, muszą swe uprawnienie wykazać , 
swiadectxx'em, wystawionein przez gminnego (lub 
powiatowego) lekaiza. Uprawnienie dzieci musi 
się udowodnić wyciągiem z metryki urodzin.

Przydział mąki dla górników. Na posiedze­
niu Wydziału grupy II. „Stowarzyszenia górni­
czego dla okręgu ostrawsko-kiirwińskiego urzędu 
rewirowego" dnia 17. listopada b. r. zawiadomił 
radca górniczy p. dr. Czapliński, że nadeszło ' 
już 31 «'agonów mąki przezmic/onych wyłącznie 
dla górnikóxvf i ich rodzin. Rozdziałem tej mąki 
zajmie się centrala żywnościowa grupy I. pod 
nadzorem urzędu górniczego. Z zapasuj tego 
otrzyma miesięcznie każdy górnik dla siebie pół ( 
kilograma zaś dla swej rodziny dla każdej głowy 
po ćwierć kilograma mąki, jako dodatek do tej 
ilości, jaka się należy każdemu innemu mieszk iń- 
cowi. W gminach muszą tedy górnicy i ie 
rodziny dostać bez uszczuplenia tyle, ile inni 
spoż.yxvcy.

Cena pieprzu. W Wiedniu kosztuje obecnie Í 
1 kg pieprzu od 80 do 100 K- Wagon pieprzu 
kosztuje obecnie milion koron. Pół wagonu 
pieprzu kosztuje obecnie tvle, co budowa pol­
skiego semiiiaryum nauczycielskiego na Bobrku 
wraz z urządzeniem.

Poczta poloiva. Nadawani paczek poto­
wych zastawiono do poczt połowy eh: 250 36,U 
i 510. - - Nadawanie wzorków' loxvarowvch za- 
staxviono do poczt polowych 250 360 393 510 522 
526 i 641.

Obrót pocztowy. Do wschodniej <<alicyi 
można posyłać: listy do Denyszowa, Glinnika, 
Zborowa, 1 lalicza, Łąckiego wielkiego, l.ąckiego 
szlacheckiego, Nastàszowa, Ostrowa koł., Tarno­
pola i Świętego Józefowa, listy pieniężne i pie­
niądze do Lisiatyna, Ossowca, Słobodyrungór- 
skiej, Tyśmienicy i Ziłucza, listy, listv pieniężne 
i pr/ekaży pocztowe do Uścieryk. Do Buko­
winy można posyłać: listy, listy pieniężne, pie­
niądze i paczki, do Bobeslie. listy dq .Doluo- 
pole, listy i paczki do Ploska, 1 Iraczynca, paczki do 
Krasna liski i do Banilii ros Do urzędu pocztów. 
Socza na Pobrzeżu zastawiono obrót pakieto- 
zeby zaciął ... i palnął. Chryste Panie! rogacz 
zamienił się na capa, zmierzył go drwiącym 
wzrokiem od stóp do głowy i rzekł głosem, 
prawdziwie ludzkim: „iMosz!" Sam już potem 
nie witdzial, jak się do domu dostał. Od lego 
zdarzenia zaniechał rabcz\ctwo. „Jo bobych go 
gwizdną! po drugi roz!" chełpi! "ię Wojtón. 
„Prawisz'" rzekł nicdowirrzajacoGrenia „Bo to 
ci sie tak jeny teiaz. zdo!" Zeszli na duchy i 
straszki Każdemu się coś podobnego zdarzyło.
a nawet pastucha Józek widział już dwa razy j 
śmierć, „jo bocii tam śmierci jeszcze nie wi- 
dziol", prawił Wojloń. „Smi-rć to sie jeny ta­
kim Józkom biedokorn pokazuje. Alcch zato mioł 
do roboty już trzy razy z tym, co duszyczki 
wypieko." „Zmiłuj sic!" wykrzykla matka. „Go­
tów jeszcze w złą godzinę go wspomnieć." Gry­
nia zwłaszcza doskonale oznaczał miejsca, jakoto 
laski, potoki, brzegi, wą«ozy i tern podobne, 
gdzie duchy rozioliccnego rodzaju przebywają. 
Nikt temu nie przeczył. Dziewki ze strachu tu­
liły się do kąta ?a piec, Józek rozwarł usta i 
jak osika trząsł się, nawet matka pobledła zna­
cznie, tylko ojciec, jak zwykle, uśmiechał się 
dobrotliwie i potakiwał niedowierzająco głową.

Ciepło było w izbie i przyjemnie, ogień 
trzaskał w piecu, zaś koło chaty dął wiatr prze-, 
raźliwie, czucał zaspy śnieżne o ściany i nizkie 
okna, wstrząsając szybkami, które, drgając, ’ jyf 
dawały żałosny dźw ięk. Niekiedy zawył w ko­
minie, ro/dmuchał wściekle ognisko, aż się iskry, 
posypały. Grynia zaś, jakby się zaklął, coraz 
okropniejsze rzeczy ojiowiada!. —

Wybiła godzina jedenasta. „Alech sie zafu- 
lol", przerwał nagle sąsiad swoją mowę.„Miołech 
iść do kirczmy/a tak żech sic tu przylepił." ( 
Wsiai od stołu, paprawił ognia w fajce, przy­
ćmi palcem, myckę, zsunął na uszy, splunął i
r._ekł: „Tak dobra noc!" Podniósł się i Wojtón 
i coś szeptnął Pawłowi do ucha. Wys, li obaj 
a ojciec odprowadził ich ze światłem do sienh 
Wróciwszy zaś do izby, rzekł: „Paweł, abyś 
się z tvm sowizdrzolem kaj nie smyczył do ,,
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„SÍHÍUSr Zakup»,
Pensyowat, cały rok otwarty, pokoje tlone 
kuchnia smaczna í obfitą ceny przystępne.

jadwipa Le chterowa.

Bank rolniczy 
we Frysztacie

i fíKfc Banku
I) w Ryi ■hwatsíxi® w domu Dr. Michalika 
(urzęduje w środy i niedziele^d 10 do 12 raro)

2) w Karwinie obok gospody Grittnera 
(urzęduje w środy i niedziele od 9-12 ranę) 

przyjmuj® wkt«aüki »ja

Już wïîs łu z diuku na rok 1918
&er « Polskiej Spółki Kalęnda-3%<8Sfi5t&ôiîS■ Á—- -?;o<veiwOrłowćJnaSląsku
I. Kalendarz rodzinny i uniwersalnyw trwałej oprawie 3 K 40 n.

U. Przecie! polsko w opr,wie K ->0
UL PowieSci^y K „1

IV. Ucieszny kalendarzyk „TEKU KLEBETNiCYy

wieczorku -wypełnił referat o życ-j, czynatii i 
znaczeniu Naczelnika Tadeusza Kościuszki, wy 
steny chóru, iłekHmacye i sztuczka patry otyc/na 
n * t. „Baśń Jagienki". Po wygłoszeniu refe­
ratu przez ks. wikarego Franka odśpiewał chor 
panien dziedzickidi szereg pieśni patryotycznycn, 
począwszy od pieśni wstępnej: „Patrz Kościu­
szko." Trzeba przyznać ,że śpiew wicczorkowy, 
jako pierwszy występ owego chóru, zasłuzy. na 
pełne uznanie, przyczem zwazj trzeba krotki 
czíLS prób i trudności w urządzaniu tychże. 
Młode śpiewaczki zrobiły dobry początek, oby 
tylko nadal wytrwały na obranej drodze. Jako 
deklamatorzy występowali uczniowie szkoły wy­
działowej. Najbardziej jednak podobała się de- 
klamacya malej dziewczynki Oleniakównej ze 
szkoły dziedzickiej. Na końcu odegrały dzieci 
szkolne sztukę p. t. „Baśń Jagienki" osnutą 
na tle fantastycznem. Cały wieczorek zrobił bai- 
dzo miłe wrażenie na obecnych. To te. wszyscy 
zwracali się z wielką wdzięcznością do panien 
nauczycielek p. J. Włodyżanki i p. L- Kasper! - 
kótu nej, któn ■ głótt nię przyczyniły się do drzą-i 
dzenia wieczorku przez wyćwiczenie choru t 
sztuki. Słusznie też zauważył ktoś z obecnej na 
wieczorku inteligencyi. „Kiedy nasze nauczy-» 
cielki coś urządzają, wtenczas to zawsze musi 
wypaść wspaniale." * *

Z Dolnego Żukowa- Dziwne’ i niepojęte pa­
nują w nasze i, składnicy pocztowej stosunki. Juz 
to trzeci numer „Gwiazdki" zagadkowym nie 
dochodzi sposobem. Jesi listonosz, a przynaj­
mniej istnieje pensya dla listonosza, a gazety 
nie dochodzą, a kartki i listy cysto gV^o długo 
na siebie dają czekać. Nie wiemy, Skąd i dla­
czego te r:eporządki, byłby jednak najwyższy 
czas, by miířxxhpne czynnikii wglądnęły -Ç 
sprawę.

Ze Stsrejwsi (pow. BDlski). W sobotę /. 
listopada zmarł tu nagłą śmiercią ks. proboszcz 
łan Głabiński w 52. roku życia. Przybył on 
tu przed 14.s!u lny z Własienicy. Sp. ks. Głą- 
biński był najlepszym pasterzem, dla naszej pa­
rafii. To też gdy rozes/ki się K ieść o jego «merci, 
nie mało by*o  płaczu wśród wiernych parafian. 
Pogrzeb odbył się przy litfcnym udziale we wto­
rek 20. b. m. Niech odpoczywa w pokoju!

» |4 |O
_ Podatek rentowy cd wkładek opłaca Bank. 

Bank i jego filie udzielają

~zzm P©&y ostka —
hipotekę i weksle do lat 40 pod bardzo 

dogodnymi warunkami.
Stan u/kładek - 

„ potyczek . . 
„ udziału

ANTONI KASPRZAK c.
preses.

JÓZEF DOBROWOLSKI 
naczelny dyrektor.

.PARATOL" prószę’.: do posypywania 
Ě obroni wrażliwą skórę. Jedno pudełko K 2’50. — 
E Obydwie rzeczy przesyła za P°”r* nadesła"

B

WÎeM'toHnal ' • • - JJ *?;
W. GmineK . i! "

{MSS*  k«:-
Z ochłoną szida K ?.* — radium 

K -10- ï
Zegarek brensohJJoMij prccuzçjnu

K Sfr-, ©ir-, 1 »fr—

W Serbii otwarto c. i k. urząd etapowy ’ 
Ralja, natomiast zamknięto urząd otapowy So-

Na „Internat im. błog. Melchiora Grodzieckie- 
ne" złożyli: Zamiast życzeń ślubnych Państwu 
Fesarczykom: ks. Emanuel Grim, proboszcz w 
Istebnej 2 K; ks. Franciszek Moron, wikary w 
Istebnej 2 K; P- Marya lomankówna w Ro-t 
Din' ° K? ks. Karol Janoszek, proboszcz w 
Zabrzegu 5 K; Ks. Mateusz Jeż, prof w Kra­
kowie 1 K; składka zebrana przez p. Jana lai- 
oa w ł azach na weselu p. Wincentego Macury 
z p. loanną Rakówną 22 K. Za wszystkie 
datki składa najgorętszą podziękę prosząc o dal­
szą łaskawą pamięć Wydział „Opieki .

Do kasy Katolickiej Rodziny Sierocej wpła­
cona: Dr. Wacław Olszak, lekarz w Karwinie, 
200 K ks. j- Czyż .proboszcz w Biędowiracli 
200 K^a* 1 Śenibol, Cieszyn, 10 K; Fr. Maryniok 
Końska, 2 K; Szymon Szeda, Błędowice, 2 K; 
Andrzej Greń, Cieszyn, 2 K; Józef Gembala, 
Pastwiska, 40 K jako dar, 2 ü wkładkę; Crupa 
katolickich niewiast w Ustronia 20 K, M. Mi­
chalik w Zabrzegu 2 K; Urząd paraf. Ci. Łomna 
18*  K‘ Składka przy weselu lanstwii Ludw. 
Krzempków u Pana Tomaszczyka w Zabrzegu 
99'so K; zamiast życzeń z powodu ślubu p. 
kierownika szkoły Huberta Tesarczyka: Ks. Jan 
Sziiurowacki 2 K; składka zebrana na weselu 
lózefa Kielocha z Anną Niesyt w Jasienicy 
26'50 K; Z Piotrowic: Ferd. Wzatek 2 K; J&ą 
kób Wzatek 2 K; Marv.mna Ośhz-ok w Piersnei 
2 R; N. N. 200 K.

Z Dziedzic. (Gbcliód Kościuszkow- 
s k i ) Pod firmą „Polskiego Związku Niewiast 
Kafohckich" odbył się zapowiedziany obchod 
Kościuszkowski w niedzielę dnia 18. b. m. Cała 
uroczystość rozpoczęła się nabeżeństwem o godz. 
0 dopoludnia. Nasz kościół parafialny napełnij 
się szczelnie ludnością. Licznie zjawiła się tez 
inteligenta miejscowa. Uroczystą mszę sw. ce­
lebrował ks. wikary K- Franek, a podczas niszy 
św. śpiewał bardzo pięknie chór p inien pod 
kierownictwem p. nauczycielki L. Kaspernków- 
uej Po niszy św. odśpiewano z przejęciem „bo­
że coś Polskę". Dalszy ciąg uroczystości roz. 
począł się wieczorem o godz. 6. Obszerna sala 
v «’Ospodzie p. Stryczka wypełniła się po bizegi 
publicznością z miejsca i Czechowic. Program 

lasu. Cosik ci szeptoł, pewnie namowloł cie na 
sarny." Paweł się widocznie zmieszał, lecz od­
parł spokojnie: „Ap! Kaj tesz tani!" „No 
tosz!" — , i .

Ułożyli się do snu. Maryna z Jewką chra- 
bałv za piecem. Od czasu do czasu ^vwata 
się Maryna ze snu i krzyknęła: „Jezusie. Han 
ta koza!" „jakbych cie tam!" oiukał ją ojciec, 
chodząc z fajką po poko u, bo nie mógł zasnąć i iaiěntorzyk „TEKU KLEBETNiCY“
Wyszedł potem do obory, gdzie Paweł miał I >V. Ucieszny brosz K j
sv/oje legowisko. ,.A jeześ? Paweł! Słyszysz? I Kaienriarze. kieszonkowe w imit. płótna i w i;n.sta,iki 

C.o?" odezwał się płaczliwy głos pastucha. „A | • oprawa piękna, ceny curiowue.
Paweł kaj?" „Poszeł kańsik." „Downo?" „Przed | zajmu^ra treść i liczne pomysłowe 
chwilka "J .Wojtón był tu?" „A był". „Przeklęło | lei Rdstownie wykonana okładka zapewma.ątym kalen

. I darzom wielki odbyt,
nmicna. wszvscv soali. I Zamówienia hurtowne należy wysyłać wprost do

Nad lankiem, kiedy J . - V J_. I Spółkj Kalendarzowej w Ortowej na Śląsku, 
pici-w/szy ojciec był na nogach. Ubrał Się opić I Zada,cie wśżędzie tylko kalendarzy PoIskicj
s/me, wdział na się kożuch, obszedł podwórze, I , X- Sp^łn Kalendarzowej na Śląsku w Oiłowei. 
stajnę i stodoły, wciąż szepcąc modlitwy po­
ranne. „Paweł!" „Co?" „Jużeś sie przysmy-J 
czyi? A nie mówiłech ci, až sieozisz doma. 
Paweł bąknął coś i milczał.

Z dala odezwał się głos dzwonu, przywo­
łując ludzi na roraty. Pospieszył zatem gJ;“ec 
przez ogród i wyszedł w puste pola. j
niezamącona. Srebrzysty sierp księżyca wyciy- 
lił się z poza ciemnych borów, oblewając niklem, 
sino-bronzowem światłem .rozległe łany śnieżne. 
Wiatr był zupełnie ucichł, nieruchomo stały obok 
drogi gołe drzewka. Tu i ówdzie zapaliły się 
śwnatła w okienkach chat, zaszczekał urywczo 
pies lub ozwał się jakiś daleki odgłos. Sine 
lasmo gór, opasujące uśp.oną okolicę, odbi­

jało jakieś dziwne blaski. Na pagórku zarysowały 
się niewyraźnie kontury kościółka wiejskiego. Z 
jednego okna bilo drżące światło zapalonych 
świec przy ołtarzu. W dole ciemniały strzechy 
zarych chat. Wszędzie cisza, głęboka, uroczysta, 

jakió spokój niewymowny, zdawało się, u cała 
■jrzyroda przybrała nastrój smętno-po ważny, w 
oczekiwaniu czegoś niezw.tkJę-go, wfelkiego, stra­
sznego a zarazem niezmiernie błortego. lo ad- 
Aveiït, craa oczekiwania. Tego, łoóry przyniósł 
„pnW tudłziom dobrej ”

SWÍCRZBY, 
parchy,!iszaje, strupy 
sa dołegliwościani, których ’eczenic wymaga naj- 
więi< ostrożności. Absolutnie spolegliwym 

środkiem na to jest 

„domowa maść parate!”. 
Nie brudzi, bez zapachu, dlatego także za dnia 
do nżycła. - Wielki słoik K 3-50, podwójny słoik 
K 6 - „PARATOL" prószek do p sypywinią 
obroni wrażliwi, skórę. Jedno K 2 50.

men?, należy tości za pobranym 
Aptekarz M. KL-EíM. Zakłady-Paratcl, 

Badi-peszt, VI*  /46. Rózsa-utcza 21.

Śjlj.jautumn mmuiniiwr «eiuMnmwi * mím“: ' • S

To w. oszcz^dîîiosci i zaliczcie
—O-- w CIESZYNIE — o—

stowarzvf «mie zarejustr. z nieograniczoną peręką 
w Domu Narodowym“, w Rvnku na I.piętrzę 
z filiami: w Jabłonkowie, we Frysziacie, w Bo- 
«ruminie, w Skoczowie, w Dąbrowje i w Orłowej 
— przyjmuje od członków i nieczłonkowr —

wkładŁs. » a oszczędność
do oprocentowania i płaci od nich

rocznie, od dnia następnego po wpłacie az do 
dnia popr^ed-ająeego wypłatę, a jak dotąd, sa­
mo za wkładających opłaca podatek rento­
wy. Kapitalizacyi półroczna. Pożyczki daje lo- 
warzystwo na umiarkowany procent, tskontuje 
weksle swych członków, udziela kredytu w pod­
kład faktur i otwartych rachunków książkowych 

wydaje skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień, z wyjąti cm 
świat i niedziel, od godz. S. do 12. przed po­
łudniem i oo godz. 3. do 4., po południu. 
W filii w Dąbrowej urzędują w poniedzia,Ki, 
środy i piątki od goda. 4. po południu. ::: 

ZARZĄD
Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie, -to­
war; yszenia /.arejestrowaneoo z nieograniczoną !;or<,Ką. 
I. DomagateŁL A. Teper. if- Filasiewlcx-

iwifezaÉwy tertlwieftiiw 

sial«? šito itttawy  'i «tow _



ý 
M

pi
 i^i

8WIAZDK A CIESZYŃSKA

Zwracamy uwagę czytelników naszych na arty­

sierót w Opawie, c. k. Rząd krajowy. — _

kuł w numerze dzisiejszym w sprawie ubezpie- 

c Lenia wo; nno pożyczkowego przez c. k. austr. 

Fundusz wojsko vy dla wdów i sierót propago­

wanego. — Wszelkich bliższych wyjaśnień 

udziela oddział ubezpieczeń dla Śląska c. k. 

austr. Funduszu wojskowego dla wdów i

■■■■■■■■••■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■■■■■b 
Swie/o opuściła prasę broszurka p. t. : 
HETMAN SŁOWA I CZYNU.

MOWA ŻAŁOBNA, 
kiorą wygłosił na n..po#eństv. ie żałobnem za duszą 

ś. p. Henryka Sienkiewicza
ks. Rudolf Tománek, profesor, I 

w kościele Braci MiłoSierdzia w Cieszynie, | 
S , str. 22. cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt. 55 li. ] 
Gdy czysty zysk przeznaczony na „Inter- J 
. at im. błog. Melchiora Grodzieckieg®." | 

uiówifl*!»  aaj«*y  adr««owaćt >Oplaka H. Mai- I 
. . ‘ora Grodslcckłaf o< w Cianyal« (kt Twajia.1 ł

* '«MmwmmHanmwmiirn

KALENDARZ AFOS EOLSTWAI 
MłOLITWY na rok 1918

@C©@©©©©©©©©©©©©©©

Z dniem I. grudnia 1917. roku

w Cieszynie, Rynek górny 12
o TREŚCI RELIGIJNO-NARODOWEf, BO­
GATO ILLUSTROWANY, JUŻ WYSZEDf I 
JES1 DO NABYCIA W WYDAWNICTWIE 
APOSTOLSTWA MODLITWY W KRAKO­
WIE, ULICA KOPERNIKA 26, IUDZIEŻ W 
zakrysty; oo. jezuitów w Cieszynie 
I ZA POŚREDNICTWEM WSZYSTKICH 
KSII-GARNI CENA FGZ. BROSZ. 3 KO­
RONY; -- OPRAWNEGO 3'50 K- —o

.gp

Ju± najwyższy czas subskrybować:
L £di^da*U 5I/,0/6 P0**"*«  Państwową, podlegającą umarzaniu za-

ionnnl ( Zi/"13' Poc^szy od roku 1923, w sztukacn po 50, 100, 1000, 
S°®o » koron- Cepa subskrypcyjna wynosi za każdych 100 K nom. war-

io™Vo,neł ?d Poda‘k“ 5‘/?% Państwowe bony skarbowe, zwrotne 1. sierpnia 
innn tó ,szt.ukack P° J®.0?’ 6000» 1P000 i 50.000 K. Cena subskrypcyjna za każdych 
1000 K imiennej wartości wynosi 340 K. - Kupony płatne są: 1. lutego i 1. sierpnia.

2gtoaxen*a  nawrot na najmniejsze kwoty przyjmujemy 
» udzielamy wszelkich wyjaśnień z całą gotowością.

Bank cieszyński kredy*,  w Cieszynie,
w domu »Diedzictwa« na Starym Targu, nr. 4

przyjmuje na podstawie publicznie ogłoszonych warunków zgłoszenia na

VII. austr. pożyczkę wojenna

Wydawca: Ks. Józef Londzm ■*  CteszvmèJ * Drukiem Fr. Machaczka « Cieszynie. -

otwarta zostanie

Cieszyńska Hlia
Banku rolniczego.

Wkładki oszczędności na 4 10 TT 4 0
Pożyczki hipoteczne do lat 4O-słu.
Pod dogodnymi warunkami pożyczki skryptowa, 

weksl i rachunki bieżące.

Urzędowanie co dzień
od 8’4 — 12 rano i od 2 — 3 popołudniu.

Za Radę nadzorczą Banku:
Antoni Kasprzak, prezes, c. k. nötäryusz.
Dr. Kazimierz Michalik, sekretarz.
Józef Dobrowolski, naczelny dyrektor.

©©©©©©©©©©©©©@©©@©

„DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA*  
wydało napisaną przez ks. prob. Ema n. Grim a

SP :eśń mszalną o pokój
według melodyi „Kto się w opiekę'*.

3^- Cena 1 egz. 4 h. *TńC  
Zamówienia zbiorowe adresować: „Dziedzictwo 
bł. Jana Sarkandra“ w Cieszynie, Stary larg 4.

Odpowiedzialny redaktor- j Polak
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!Wiœr i ikteù' n Jwti » Kin » uneMaj Mich iu. M Wn Mzastów“ 4 Łssw.

Rocznik 70.

Wyebotfai we w‘o ek i 'piątek 
w Cieszynie.Nxner prijc^yimy łO hak .^WŁ ; HT Nuner pcjedynery 18 hak

Minera pojJyncze raa na Skfcdzip w Cieszynie: Drukarnia „bz^jdzk-twa*,  ptac Yatra« y 8; rata- 
naraia _8tfcbb" nrzy ul. aie. Karola Franc. Józefa (Stefanii); Jakób Řeicbma«in, ag^ncya dali lurfków vr ©ie- 
szynii ; Mirek Or ‘nfeld, tratika Saska Kępa. - VV Boguntintc (dworzec): Otu Millier i StunisluW R.“- 

zcwski. — W ťíelsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, koreapendeneye, ecaso pisma i pieniądte uprasza s j «uky Lić frank» 
Redakcyi i Administracji „Gwiazdki Cieszyńskiej“ w Cieszjmle, id. íebedowa nr. 3, lu p.

<^na s przesyłki*, pocztową. 
Całoroceeie. . . . 9 K — b
półro «“ ■ . . . , 4 „ jO ,
kwartale*e . . . . 2 „ 25 „

Bet pra—yfli poczto vej:
c. _óryeia> . . . . I» K — h
półroczu' s .... 4 » — B

■ .... 2 . — ,

Gwiazdka Cieszyńska
Pismc »oświecone wiadomościom politycznym, nauce, przestaw i zabawie.

Za oęłOMeaia
płaci się w halerzy ed wieraza 
(rzadfcr) drobnegc, pizy FilŁU- 
razc węm amieszez*  nta znu^n’ s 

tanieł.

Mr. 97.

Rcsąjsk-e ofiarowanie pokoju.
«w wlfltkotóKta.

Nic iwwejfo.
.Wiedeń, 29 I.stopado Urzędowo donoszą: 

Nie ma nic do doniesienia
W:cdeń, 30. listopada. Urz.ędowo donoszą: 

Na równinie weneckiej ogień artyleryjski o 
zmiennej silE

J’eoefi 1. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Na Montd Pertir? odparto włoskie natarcia

Szef sztabu generałneęo.

Wojp? u UH.
Nic nowego

Wiedeń, 20. łistopaua. Urzędowo donoszą:
Nie ma nic do doniesienia

Zwycięski przedsięwzięcie.
Wi^drń, 30. listopada. Urzędowo donoszą: 

Wnocy na 28. b. m. bośniacko-hercegi.wińscy 
strzelcy przeprowadzili! nad do’ lą Yojuszą zwy­
cięskie przedsięwzięcie. Przebrodzili oni głębo­
ką na wysokość człowieka rzekę, przedarli się 
do drugiej włoskiej linii i przyprowadzili jeńców 
i liczne sprzęty wc jen ne.

Wedeń, 1. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Na zachód od Korice unicestwiły albańskie od­
działy ochotnicze przez bezwlocznie poprowa­
dzone kontrnatarcia francuskie ataki.

Szef sztabu generalnego.

Kjiia Husími i liietic
/ fcw. i flllHiä.

Nic wużnego.
Beri«', 29. Fstopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Bez Miększych akcyi bojowych.
Beri n, 30. Lstopada. Naczelna kwatera do­

nosi: Bez większych akcyi bojowych.
ßerl'n, 1. grudna Naczelna kwatera do­

nosi: N:C szczególnego.
KerjfWÿ gen.-kwaterm.. Luddendorff.

-Irmiish
Bitwa we Flandryi.

Berlin, 29. listopada. Naczelna Kwatera do­
nosi: Front armii kr Rupprechta Silnt oddziały 
szturmowe przyprowadziły z belgijskich lińii na 
wschód od Merckcn jednego oficera, 4b żoł­
nierzy i dwa karabiny maszynowe. Przez cały*  
dzień silnv ogień koło Poełcapelle i między Be- 
celaerfe i Gheluvelt.

Na wschód od Arras wzmożona czynność 
artyleryjska.

Na południowy zachód od Catrbrai walka 
wczoraj spoczywała. Między Moewres i Bourlon, 
koło Fontaine i Crevecourt był ogień chwilowo 
spotęgowany. Także Cambrai ostrzeliwali An­
glicy, Mniejsze potyczki na przedpolach przy­
niosły nam jeńcówt i karabiny maszynowe.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na obu brzegach Mozy ożył popołudniu ogień. 
Własne wywiady przebiegły zwycięsko. Koło 
Dieppe odparto francuskie natarcia.

Berlin, 30. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii Królewicza Rupprechta. We 
Flandryi wywiązały się po południu od Hout- 
houlst aż do Zandwoorde żywe walki artyleryj­
skie, które prowadzono z większą gwałtownością 
z obu stron Poełcapelle i na północ od Gheln*-  
velt. Własne oddziały szturmowe wtargnęły w 
pobliżu wybrzeża i w pojedynczych odcinkach 
placu boju w nieprzyjacielskie linie i prz\ pro­
wadziły licznych Francuzów i Anglików. Koło 
Armentieres, Lens i na południowy wschód od 
Arras spotęgowana czynność ogniowa.

Na placu boju koło Cambrai Anglicy po 
gwałlownem działaniu ognia zaatakowali wcześ­
nie rano nasze pozycye na zachód od Bourlon. 
Wśród ciężkich s'.rat zostali odparci. Po połudn.u 
walka ogniowa między Inchy*  i Fontaine przybra­
ła znowu znacznie na sile. W okolicy St. Quen­
tin była czynność artyleryjska żywszą niż w 
dniach poprzednich.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Własne przedsięwzięcie oddziałów szturmowych 
na północ od Brave miało pełne powodzenie 
i da' ) nam jeńców. Na obu brzegach Mozy ożył 
chwilowo ogień.

Front armii ks. Albrechta: Na wielu miej­
scach szczególniie w Sundgau żywa, czynność 
francuska.

Od 24. Lstopada b. r. stracili nasi przeciwni­
cy w walce powietrznej i od strzału z ziemi 
30 samolotów i dwa balony ha uwięzi. Por. 
Buehler odniósł 30 zwycięstwo w powietrzu, 
por. Bongartz 25., por. Boehme 24, a por. 
Klein 21.

Berl'n, 1. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front ani.ii kr .Rupprechta: We Flandryi 
utrzymała się czynność artyleryjsKa w imiarko- 

wa.iydi granicach Na południowy-wschód. od 
Atras utrzymywać się spotęgowany ogień. Bitwa 
koło Cambrai rozgorzała wczoraj ponownie z 
wielką gwałtownością Własne kontrataki celem 
poprawienia naszych pczycyi miały pełne po­
wodzenia

Najsilniejsze działanie ognia artyleryjskiego 
i miotaczy miń, utorowavo naszej piechocie drogę 
do nieprzyjacielskich linii. Między Moeuvre i 
Bourlon, tudzież z Fontaine i La Folio wy­
parliśmy nieprzyjaciela do wsi Gramcour, An- 
neux i Cantaing Z obu stron Banteux wojska 
nasze zdobyły szturmem wzgórza w górę. Szel- 
dy na zachodmm brzegu rzeW przełamały pierw­
szą nieprzyjacielską Unię i zaięły wsie Conne- 
lieu: i Villers-Guislain. Nieprzyjaciel, broniący się 
zacięcie, poniósł ciężkie straty Ujęto 4900 An­
glików, zdobyto kilkanaście bateryi Kontrataki, 
które nieprzyjaciel poprowadził w.eczoren. na 
Gonneljcu, także przy użyciu samochodów pan­
cernych . 'kąwah-ryi, złamały się wśród obfitych 
strat. Silna walka ogniowa utrzymywała się przez 
całą noc na placu boju.

Front armi' niemieckiego następcy tronu: 
Na wschodnim brzcgti Mozy, czynność bojowa 
artyleryi była chwilowo silna

Rotmistrz bar Richthofen odniósł 03., por. 
Klein 22. zwycięstwo w powietrzu

Pierwszy gen.-kwaterm : Luddendorff.

. ta,ii8 w Mli
Nic v ażnego

Berlin, 29 listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większych akcyi bojowych.

BerFn, 30. listopada Naczelna kwatera do­
nosi Bez większych akcyi bojowych

Berku, 1 grudn a. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic szi*»gólnego.  t

Pieiwszy gen kwaterm : Luddendorff.

fïpsyjski oft Turaiii pok jo
Wiedeń, 29 listopao i. C. i k Naczelna 

Komenda armii otrzymała częściowo zniekształ­
cony telegram iskrowy, który o ile to bvło 
możliwe użupełńioho i brzmi jak następuje:

Car skie ,S io I u, 28 listopada.
Do ludów państw prowadzących wojnę!
Zwycięska rewolucvi roeotrreza i chłopska 

w Rosvi pos’awha kwt ;tyę ookoju na czele. Okres 
wahań, odiaczań i biurokratyzmu jest ukoń­
czony . Obecnie wezwano wszystkie rządy, wszyst­
kie klasy, wszystkie pariye, wszystkich, państw 
prowadzących wojnę do kategorycznej pdpo-. 
wiedzi na pytanie, czy zgadzają się lub nie 
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przystąpić łącznie : nami do »ohow-. nad nat- 
ty' hmiastow^m zawieszeń i em Bron i i ogólnym1 
poł.ojcm Od oapowiedzi na to pytanie zależy, 
czy unikniemy nowej kampanii zimowej z łwszyst- 
Wem i jej okropnościami; i nędzą, lub czy Euro­
pe także dalej ma się przesycać krwią. My, 
rnda komisarzy ludowych do rządów naszych 
sprzymierzonych: Fraiicyi, Anglii, Wł Sf. Zje«., 
B., S., R., Japonii i Chin.

Pytamy Was wobec waszven własnych lu­
dów, wobec całego świata, czy się zgadzacie na 
przystąpienie do rokować pokojowych. My rada 
komisarzy ludowych, zrracamy się do sprzy­
mierzonych ludów w pierwszym rzędzie do mas 
pracujących czy zgadzają ai ęna to ,by te bez­
myślne mordy da’ej prowacL.ć i europejską kul­
tur. zbliżyć do zniszczenia. Żądamy, by partye 
ł otnicze sprzymierzonych krajów odpowiedzia­
ły bezzwłocznie na pytanie, czy zgadzają się na 
rozpoczęcie rokowań pokojowych. To pytanie 
stawiamy na czele Pokój, który zaproponowac 
liśmy ma być pokojem ludowym, ma być po­
kojeni honorowym porozumienia, który zapewni 
każdemu ludowi wolność, gospodarczego rozwo­
ju kulturalnego.

Rewolucya robotnicza i chłopska ogłosiła 
już swój program pokojowy. Ogłosiliśmy tajne 
trsiKtaty cara i burżuazyi ze sprzymierzonymi, 
oświadczają, że traktaty te nie obowiązują ludu 
rosyjskiego. Proponujemy zawarcie z wszystkimi 
ludami nowego traktatu” na podstawie porozu­
mie! a i Gzspółpracy. Na nasz wniosek odpowie­
dzieli oficyalni zastępcy klas rządzących sprzy­
mierzonych państw odmową uznania rządu rac 
i we jścia z nim w porozumienie w sprawie roko­
wań pokojowych. Rząd zwycięskiej rcwolucyi 
pozbawiony jest uznania dyplomatów z profesyi, 
pytamy jednak ludy, czy reakcyjna dyplomacya 
wyraża swoje myśli i dążenia, czy ludy pozwa­
lają wielką możliwość pokoju, zapoczątkowaną 
przez rosyjską rewolucyę, utrącić. Odpowiedź na 
to pytanie.... (Przerwa), Precz z kampanią zi­
mową! — Niech żyje pokój i braterstwo lu­
dów!

Komisarz rządowy dla sprařw zewnętrznych- 
Troc ki.

Przewodniczący rad komisarzy iządowych: 
Lenin.

Odpowiedź Austro-Węgier.
Na *to  udzielił c. i k. rząd 29. b. m rzą- 

dowi rosyjskiemu następującej odpowiedzi
Rządowi republiki rosyjskiej!
Telegram okólny rady komisarzy ludowych 

z 28. listopada b. r., w którym rząd rosyjski 
oświadczył gotowość zapoczątKowan.a rokowań 
w sprawie zawarcia zawieszenia broni i -ogólnego 
traktatu pokojowego, nadszedł do rządu Austro- 
Węgier. Ogłoszone przez rząd rosyjski linie wy­
tyczne w sprawie zawieszenia broni i traktatu 
pokojowego, co do których rząd republiki ro­
syjskiej oczekuje propozycyi ze strony przei- 
ciwnej, stanowią według zapatrywania austro- 
węgierskiego rządu odpowiednie podstawy dla 
rozpoczęcia tych rokowań. Rząd Austro-Węgier 
oświadcza przeto gotowość przystąpienia do o- 
fiarowanych przez rząd rosyjski rokowań w 
sprawie natychmiastowego zawieszenia broni i ira*  
sprawie natychmiastowego pokoju.

C,1, i Ig Minister spraw zewnętrznych: 
Czernin.

Bratanie się wojsk na frondę rosyjskim.
Wiedeń, 29. listopada.
„Neues 8 Uhr Blatt" donosi z Kopenhagi: 

„Kijewska Myśl" donosi: Na południowo za­
chodnim froncie rozpoczęło się bratanie żołnie­
rzy nieprzyjacielskich z wojskami rosyjskiemi. 
Przeciwni” powitali się naprzód czapkamf i za­
praszali się wzajemnie do zwiedzenia nieprzy­
jacielskich rowów żołnierze rosyjscy przyjęli to 
zaproszenie. Ażeby Jednak francuskie batérye nie 
strzelały na Niemców i Austryaków, ustawiono 
przy ha eryach specyalne posterunki, które arty- 
■erzyston zagroziły zabiciem na wypadek, gdyby 
choćby jed ni strzał miał paść na nieprzyjacielskie 
pozy cyc. Rosyjscy żołnierze przeszli następnie do 
nieprzyjacielskich rowów, niosąc przed sobą bia­
ły sztandar z napisem „Myr" (Pokój). W nie­
mieckim rowie dostali cygar i piwa i zabawili 
tam dłuższy czas. Wiadomość o przyjacielskieni 
przyjęciu rozszerzyła się szybko w całym sek­
torze i następnie rozpoczęty się masowe bratania. 
Przy ten. masowe« zbratania żołnierze rosyjscy 

mieli oświadczyć, że nic chcą dalej walczyć i 
ze żołnierze niemieccy mogą liczyć na to, iż 
na Bożo Narodzenie będą doma.
Główna kwatera rosyjska w rękach! bolszewików.

Her lin, 2. grudnia (Biuro \Vblffa.) Ge- 
nera*  Duchonin (zwolennik koalicyi) i wojskowi 
zastępcy koalicyi uciekli z rosyjskiej kwatery 
głównej. Stacya radiotelegraficzna rosyjskiej 
głównej kwatery znajduje się w rękach bol­
szewików

Sprawy pokojowa w Izbie 
posłów.

Na początku piątkowego posiiedzenia Izby 
posłów złożył prezydent ministrów dr. Seidler 
oświadczeniie w sprawie pokoju:

Austro-węgierski rząd przyjął zaproszenie 
rosyjskiego rządu do natychmiastowych rokowań 
w sprawie zaw ieszenia brona i ogólnego pokoju 
(żywe oklaski). Austro-węgierski rząd jest zde­
cydowany w duchu swego kilkakrotnie ogła­
szanego stanowiska prowadzić mające się roz­
począć rokowania w duchu pojednawczym (ży­
we oklaski), ponieważ zamiar jego jest szczery 
uzyskać jak najszybciej pokój, któryby umożli­
wi! pełną zaufania współpracę ludów w przy­
szłości. (Żywe oklaski). W czasie tych rokowań 
będzie rząd Austro-Węgier dążył do dojścia do 
pokoju z tymi państwami, które na podstawie 
obecnie rozesłanego przez Rosyę zaproszenia 
oświadczą gotowość zawarcia pokoju, który dla 
grup zawierających ugodę będzie jednako ho­
norowy i łktóry będzie się kierował zasadą „bez 
terytoryalnego i gospod:irczego pogwałcenia" 
(żywe oklaski). Rząd austro-węgierski uzna przy 
tern prawo państw przystępujących z nim do 
traktatu pokojowego przyznania ludom należą­
cym do nich zupełnej wolności postanowienia 
co do ich państwowej przyszłości i powstrzyma 
się,od wszelkiego mieszania się w wewnętrzno- 
państwowe stosunki przystępujących do traktatu, 
zażąda jednak ze swej strony ,by nie bvło żad­
nego mieszania się w naszą państwową” organi- 
zacyę ížywe oklaski). Zc stanowiska austro-wę- 
gierskiego prezydenta ministrów muszę podnieść, 
że państwo takie jak nasze, które na podstawie 
powszechnego równego, tajnego i bezpośrednie­
go prawa wyborczego ma wybrany parlament, 
może słusznie twierdzić, że posiada zastępstwo 
ludowe, takie, że o bardziej demokratycznym 
trudno pomyśleć i że są wszelkiie warunki, że 
polityczny los ludów w państwiei ustali się u 
samych siebie. (Żywe oklaski).

Następnie prezydent Dr. Gross oświadczył: 
Oświadczenia p. prezydenta ministrów nie mo­
gą wprawdzie narazie stanowić przedmiotu na­
szych obrad' i iich^ał, jestem jednak przekonany, 
że w duchu was wszystkich mówię, wyrażając 
naszą radość z tego, iż dokonano pierwszego 
poważnego kroku celem wstrzymania rzezi ludz­
kiej (żywe oklaski) i żeśmy się rzeczywiście zbli­
żyli do gotaco upragnionego pokoju. Jeszcze 
daitKO do pokoju, nie powinniśmy się łudzić 
co do tego. Jestem jednak przekonany i sadzę, 
panowie wszyscy ze mną, że po krokach podje 
tych prz°z prowizoryczny rząd rosyjski, tudzież 
przez mocarstwa centralne, wierne stale okazy­
wanej gotowości pokoju, zarazem w pełnem po­
rozumieniu mocarstw centralnych między sobą, 
nie będzie mógł zdaje się nikt więcej, nawet 
najgorsi podżegacze wojenni koalicyi wziąć od­
powiedzialności za kontynuowanie mordu ludz­
kiego Oby ten pierwszy krok, jaki obecnie do­
konano wyszedł na zbawienie naszej ojczyzny. • 

oby gorącu upragniony pokój, którego wszyst­
kie ludy tak potrzebują, stał się udziałem naszej 
ojczyzny (żywe oklaski)

Izba przechodzi do porządku dziennego i 
przyjmuje bez dyskusyi sprawozdanie komisyi 
skarbowej w sprawie rozporządzenia cesarskiego 
odnośnie do udzielenia uwolnienia od należy- 
tości na cele subskrvpeyi I., III. i IV. austri­
ackiej pożyczki wojennej.

Poseł Bugato przedkłada sprawozdanie ko­
misyi dla spraw uchodźczych, odnośnie do u- 
chwaty Izby panów do ustawy uchodźczej. — 
Wniosek kompromisowy proponuje zamiast 
chwilowych zasiłków jednolity zasiłek na u trzy- I

manie w kwocie 1 K »« Gzie«. Przedłożenie 
przyjęto w redakcyi komisyi, pooem Izba przy­
stępuje do sprawozdania bonusy i przemy łowej 
odnośnie do wniosków w sprawie udzielenia 
pomocy. Poseł i£rb podnosi przyKre położenia 
rzemieślników, szczególnie z powodu baku su­
rowców i półfabrykatów, do dalszej przeróbki, 
tudzież coraz bardziej dający się odczuwać braí 
sił pomocniczych. - Mówca stwierdza z ubole­
waniem, że tak ze struny administracyi wojsko­
wej j; k i ze strony innych centrali i urzędów 
gospodarczych nie ma się względów na stan 
rzemieślniczy.

Izba posłów przyjęła w drugim i trzecim 
czytanie podatek wojenny wi (Brzmieniu ko- 
in.syi. Potem obradowano nad sprawozdaniem 
komisyi sądowej w sprawie rewizyi wyroków 
zasądzających, wydanych przez sądy wojskowe 
w postępowaniu połowem i dorażnem, oraz w 
sprawie wyjątkowego oddania osób cywilnych 
pod sądownictwo wojskowe i w sprawie list 
sędziów przysięgłych. Sprawozdawca Ofner u- 
zasadniał wnioski komisyi o przyłączenie się do 
uchwał Izby panów co do pierwszej z tych 
uchwał, natomiast c odo reszty zaproponował 
obstawanie przy uchwałach. Izby posłów i (przyc­
ięcie wniosków komisyi.

Poseł Neumann wniósł dodatek do artykułu’ 
5 ustawy o sądach przysięgłych tej treści: Kto 
został skazany podczas tej wojny przez senat, 
który zajął miejsce sadów przysięgłych, może 
żądać zniesienia wyroku i przekazania sprawy; 
sąaowi przysięgłych ponownej rozprawy i roz­
strzygnięcia jeżeli w toku postępowań a karnego 
stwierdzono, że czyn był popełniony pod przy­
musem, albo pod wpływem jakiejś emocyi, al­
bo też nie z pobudek niehonorowych

P. Stránský wniósł dodatek do powyższego 
wniosku, aby było można żądać zniesienia wy­
roku i rozprawy Jirzed sądem przysięgłych także 
wtedy, jeżeli czyn wypłynął z pobudek poli­
tycznych.

Mini ster sprawiedliwości Schauer oodnosi. 
że słyszał z kół prywatnych, ze ludność była 
z sądów -w yjątkowy _h zadowolona. u

Minister oświadcza się przeciw wnioskowi 
Neumanna, który może zachwiać ważnością ca­
łej masy wyroków (chodzi tu o 4ó00 wyro­
ków).

Izba przyjęła wnioski komisyi w drugiem 
i trzeciem czytań.u, a wniosek Neumanna i 
Stranskyego odesłała do komisyi sądowej.

P ^eg;ąd polityczny.
Rada regencyjna do premteru-

Warszawa, 28. listopada. Rada regencyj-, 
na wystosowała do p Jana Kuch irzewskieg’» 
następujące pismo:

„My, Rada R agencyjna Królestwa Polskiego, 
niniejszem powołujemy Pana na stanowisko Pie 
zydenta Ministrów i powierzamy Panu przed­
stawienie do Naszego zatwierdzenia skiadu oso­
bistego Rady Ministrów.

Składając w Pańskie zaufane ręce kiero­
wnictwa spraw Odrodzonej Ojczyzny .prosimy 
Boga o błogosławieństwo dla Pańskich poczy­
nań.

Dan w Warszawie, 26. listopada 1Q17.
Ks. Aleksander Kakowski, arcybiskup.
Józef Ostrowski,
książę Zdzisław Lubomirski."
Wobec otrzymania powyższego pisma prezes 

ministrów wszedł w pełnię swych piaw) i może 
już kontrasygnować akty rządowe.

Nowe wojenne kredyty Niemiec.
Parlament niemiecki uchwalił w ubiegłym 

tygodniu Galszy kredyt na wojnę w kwocie 1S 
miliardów marek. Dotychczas uchwalił na woj- 
ne 109 mili irdów marek.

Pr; y tej sposobności wypowiedział kanclerz 
hr. Hertling mowę podczas której odczytał 
wśród poruszeń :a doniesienie o wezwaniu rządłl 
rosyjskiego do pokoju i oświadczył: „Ze szcze­
rym współczuciem śledzimy dalszy rozwój taW 
ciężko dotkniętego ludu rosyjskiego. Oby mu byl 
danym szybki powrót do uregulowanych sto­
sunków. Niczego więcej nie życzymy sobie, jaN 
tylko możności powrotu do dawnych sąsiedzkie*  
stosunków, ■ w szesę 'ólnośd na nolr gospon 
dar ozem."
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W sprawie Pohla, Litwy i Kurlandyi o,- 
twiad:zył hr. Hertling: „Cenimy wysoko pra­
wo stanowienia o sobie narodów zamieszkur 
jących te kraje i oczekujemy, że zapewnią one 
•obie takie ukształtowanie swego ustroju pań­
stwowego,jakie odpowiada ich stosunkom. Zresz­
tą w tej sprawie układy są jeszcze w toku. Do- 
■fcsienia dzienników, jakoby w jakimkolwiek 
punkcie nastąpiło ostateczne załatwienie tej kwe­
sty! wyszły daleko poza rzeczywistość.

Nieprzyjaciele sami ponoszą odpowiedzial­
ność za dalsze prowadzenie, walki. Poniosą oni 
także i skutki tego. Szczególnie niech sobie to 
zapamięta Sonnino.

Kanclerz Kzeszy kończył słowami: „Nasze 
hesłę może tylko brzmieć. „Czekać, przeczekać i 
wytrwać! Ufamy Bogu i naszej sprawiedliwej 
sprawie i inaszym wielkim bojownikom na lądzie, 
morzu] i !w powietrzu.

SBœasHsmBMrararanssK
Sabaiyści Adwentyści.

Ponieważ na Śląsku podejmują adwentyści 
starania, by między mniej uświadomioną pod 
względem religijnym ludnością szerzyć swoje 
poglądy, dlatego będzie na czasie, podać o nich 
kilka szczegółów do publicznej wiadomości.

Adwentyści należą do jednej z licznych now-. 
szych sekt protestanckich. Początek swój wy­
wodzą z Ameryki. Założycielem był niejaki Wil­
liam Miller, farmer (1782 — 1849)4 Pierwotnie 
należał do jednej z licznych sekt baptystów^ 
przez pewien czas był niewierzącym, po nawrói 
ceniiu rzucił si ęna objaśniania miejsc pisma 
św., dotyczących końca świata. Nawet na 
podstawie pisma św. chcial oznaczy'? termin 
blizkiego, jak twierdził, końca świata. Jako kazno­
dzieja baptystów wydał w roku 1833 pismq, 
gdzie przyjście Chrystusa oznaczył na „około“ 
roku 1843. Wskutek tego pisma i wykładów 
swoich zyskał zwolenników, adwentystów (ad­
went—przyjście). Później oznaczył jako „naj- 
Hokładn.ćjszy termin" pizyjścia Pana czas mię­
dzy 21. marca 1843 a 21. marca 1844. Niestety, 
jak inaczej być nie mogła, okazał się mylnym 
prorokiem. Wskutek fatalnego ośmieszenia się 
przyznał, że się istotnie pomylił w obrachunku, 
zapewniał jednak dalej, że koniec świata na­
stąpi rychło. Nauczony doświadczeniem wstrzy­
mał się jednak od wyznaczenia nowego, „naj­
dokładniejszego" terminu.

Później jednak uległ namowom jednego ze 
zwolenników swoich, Snowa i dał się znowu 
przekonać o prawziwości lepiej obrachowancgo 
nowego najdokładniejszego" terminu, którym 
miał być ostatecznie 22. października 1844., na 
którym przyjście miało nastąpić tym razem już 
na „pewno!"

Zwolennicy zastawili pracę, nie zbierali plo­
nów polnych, innii sprzedawali i rozdawali swoje 
posiadłości i w namiotach oczekiwali przyjścia. 
Nie brakło kpin i szyderstw. Sklepy anonso­
wały nawet białe szaty po najtańszych cenach 
i według najnowszej mody na pniiebow stąpie­
nie dla adwentystów. Nareszcie nadszedł zapo­
wiedziany dzień i znowu klapa! Znowu uspra­
wiedliwienia pomyłki i nowe zapewnienia, że 
przyjście nastąpi jednak rychło i tak głoszą od 
70 przeszło lat swego istnienia adwentyści. Wiara 
w blizki bardzo koniec świata — to główna 
podstawa nauki adwentystów.

Williama Millera wyłączono później ze 
*?kty. Fotworzvfy się liczne odłamy. Jeden z 
nich to bracia „czasowi", chcący mimo wszyst­
kie niepowodzenia oznaczać nowy najdokład­
niejszy „czas" przyjścia. Drugi odłam to adwen­
tyści ewangeliczni, którzy' przyjmują według 
ewangelii wieczną karę dla dusz ,bezbożnych" 
a ni^ zniszczenie ich, jak chca znowu inni. Czy 
zniszczenie to nastąpi zaraz po śmierci, czy do­
piero na sądziie ostatecznym po obudzeniu du- 
•zy ze „snu", któremu dusza adwentycka po 
j!erc* podlega, o to spierają się dwa dalsze 

odłamki adwentystów.
Najliczniejszą stosunkowo grupę stanowią 

adwentyści dnia siódmego czyli »abatyści. Po­
wstali oni pod wpNwem agitacyi pewnej „bap- 
tMtki siiódmego dnia", która przyłączyła się w 
r. 1844 do adwentystów, przekonała ich te
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grzechem św ięcić niedzielę i dowoazua, że
należy święcić sabat, stąd zowią się sabatystami i 
uważają siebie za „świętych ostatnich dni."

Najwyższą władzą adwentystów siódmego 
dnia (sabatystOw) jest generalna konferencya 
w Waszyngtonie. Zwolennicy tworzą powiaty 
i zjednoczenia. Między powiatami jest i śląski 
(pruski) wschodnio i zachodnio galicyjski, mo- 
rawsko-śląski, austryacki i czeski. Przez Szwaj- 
caryę dostała się sekta do Niemiec, skąd i na 
terenie stara się zaszczepić swoją latorośl. Do 
roku 1895 była Bazylea, odtąd riamburg główną 
siedzibą ruchliwej agitacyi prasowej. W Ham­
burgu (Orindelberg 15a) jest centrum sabaty- 
stów na Niemce, siedziba międzynarodowego 
towarzystwa traktatowego, które swoje pisemka 
(traktaty) pod maską „chrześciańskich" kolpor­
tuje masowo wc wszystkich „przewodniczących" 
językach, takżJe i *w  polskim. Nigdzie nie widnieje 
firma adwenty styczna tylko „chrześciańska."

Zasady głoszone przez sabatvstów to naj­
pierw wspólne zasadnicze podstawy wszystkich 
sekt protestanckich jak: odrzucanie trądycyi, ka­
płaństwa, ofiary mszy św., spowiedzi, nierozer­
walności małżeństwa, czci Matki Boskiej, modlitw 
za zmarłych, papiestwa (prymatu), przyczem 
chimeryczne po prostu tłumaczenia apokalipsy 
skierowano przeciwko papieżowi. Oprócz tego 
na równi z baptystami, uznawają chrzest tylko 
u dorosłych i to przez całkowite zanurzenie. 
Zbawienia spodziewają się od święcenia sabatu. 
Święcenie niedzieli uważają za największą zbrod­
nię papiestwa (!), choć nazwiska papieża, który 
je zarządził podać nie mogą, miało się stać 
w 4. stuleciu!! Ten szczegół może najlepiej cha­
rakteryzuje sektę i mzkie nad wyraz wykształ­
cenie kierowników. Przy nieco mieniem wy­
kształceniu biblijnem właśnie z pisma św. mo­
gliby dowiedzieć się, że sprawa ta sięga czasów 
apostolskich. Od roku 1858 wymagają saba- 
tyści dziesięciny na rzecz agitacyi. Od katolików 
przejęli namaszczenie chorych, które jcJnak nie 
uważają za sakrament. Z przyjęciem , wieczerzy" 
łączą umywanie nóg. Kielicha używają z winem 
bezalkoholowej!!, gdyż takiego używali aposto­
łowie * !), cc. jednak1 z pisma te: J.Aazać się 
nieda, chyba raczej przeciwnie! Poťoó.iie jak 
sekta melodystów nie używają akohulu od za­
prowadzenia „icformy zdrowotnej" z roku i863. 
Wstrzymują się od mięsa wieprzowego, k.iwv. 
heibaty, tytoniu.

Nas śląscy sabatyści gardzą nawę: *róli-  
czem nnęsfln króliki stawiają na równi ze szczu­
rami*

Cc d. nieśmiertelności duszy, jeże, vcolno 
przytocz., ć w tern pociesznem Towarzystwie, 
Lw.udzą traktaty sabatystyczne, że nieśni ertel- 
ność nic test naturalną właściwością duszy lecz 
darem, jakiego łaska Boża dopiero duszy u *zie  
la: nagroda lub kara dla duszy następuje nie 
już po śmierci lecz dopiero po sądzie ostate­
cznym, gdyż po śmierci dusza śpi? irtowu na 
podstawie pisma! Kochasiu! czego pragniesz 
więcej jeszcze? możnaby zapytać po blfższem 
scharakieryzo caniu sekty.

Oprócz rozpowszechniania traktatów, urzą­
dzają sabatyści także nabożeństwa swe i regu­
larne szkółki dla dzieci bez zezwolenia władz. 
Analfabeci religijni, a często zupełni, kobiety 
„kolonis'ki", zapalone cylatamii pisma, jakiemi 
naszpikowane są traktaty niby to „chrześciań- 
skie" i przemowy kaznodziejów bez wykształ­
cenia, idą na lep tych „świętych ostatnich dni."
—WM—W—

I my za to kiedyś odpo­
wiemy przed Bogiem.

W dzisiejszych czasach wszędzie dają się 
s’yszeé narzekania na młodzież; niema prawie 
dnia, w którymby dzienniki nie donosiły o róż­
nych przestępstwach, popełnianych przez mło­
dzież poniżej 19 lat. Niejeden ciekawy, dlaczego 
to jest i kto temu winien. Są to także bezsprze­
cznie fatalne skutki tej nieszczęsnej zbyt długo 
trwającej zawieruchy światowej. Lecz w pierw­
szym rzędzie my rodzice jesteśmy winni

Niektórzy rodzice nie troszczą się wcale o 
chrześciańskie wychowanie swych dzieci, sądząc, 
że ten tak święty i ważny obowiązek cięży je­
dynie na kościele i szkole. To też troszczą się 
więcej o swoje bydło i o swój majątek, niż 
o swoje dzieci. Nic dziwnego, że prawie Wszyst­
kie niedole i flieuzcz*śda  «becnyck cz ców; z 
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tego mętnego wypływają źródła, to jesi ze złe­
go wychowania młodzieży. Groźne społeczne 
rozruchy bunty i opór przeciw wszelkiej pra­
wowitej władzy są wynikiem złego wychowania. 
Kościół więc i państwo muszą wspólnie ująć' 
w swe ręce ster wychowania. Lecz to wycho­
wanie publiczne nie może się obejść bez wy-? 
chowania domowego, i zwyczajnie nie wiele 
zdziała, jeśli brak wychowania domowego, jeśli 
rodzice ustawicznie nie współdziałają albo na­
wet usiłowaniom kapłanów i nauczycieli, prze­
ciwdziałają. Kościół, państwo i rodzina muszą 
razem współpracować, aby dzieci wychowały się 
na dobrych katolikowi i ipożytecznych obywateli- 
Najważniejsza jednak część tego wielkiego za­
dania przypada na rodziców.

Na pierwszym planie jest wychowanie dzie­
cka pod kierownictwem, wpływeni i dozorem ro- 
dziców; lecz my inaczej postępujemy; niejeden 
ojciec i matka narzeka na złe dziecko, mówiąc: 
„staramy się o dzieci uczymy, napominamy, kar­
cimy i karzemy, kiedy potrzeba, lecz bez skut­
ku", a przeto opuszczamy ręce w tern błędnem 
mniemaniu, że nie poradzimy temu bo i 
zdrożne skłonności dziecka są mu jakby uro­
dzone i wszelka nad niem praca nadaremna, 
i t-ak młode pokolenie wyrasta samowolnie, staje 
się coraz gorsze, na upomnienia rodziców, odpo­
wiada zuchwale. Jacyż to kiedyś będą obywa­
tele kraju? Łatwo przewidzieć, a jakie oni znów 
wychowają kiedyś pokolenie?

Otóż przyczyna tego tkwi po wielkiej części 
w nas samych rodzicach, bo nie umiemy dzieci 
należycie wychować.

Nic nie wpływa nu dzieci, tak bardzo, jak 
nasze własne zachowanie, ani nauka ani chłosta, 
nie jest tak skuteczną jak nasz przykład, który 
im dajemy; dziecko bowiem obserwuje co my, 
robimy, co i jak mówimy i dobrze sobie to 
pamięta, że my często inaczej postępujemy, a 
inaczej dzieciom nakazujemy. Zawsze żądamy, 
od dziecka, żeby było ciche i posłuszne, a my 
nieraz kłócimy się w domu a inoże i bijemy; 
dziwno nam, że synowie nasi całymi wieczorami 
się włóczą, a my sami ani jednego wieczoru nie 
spędzamy przy rodzinnem ognisku. Dlaczego 
nam jest solą w oku, ze synowie tak młodzi 
a już nałogowi pijacy rozpustnicy, kiedy my. 
sami często w nietrzeźwym stanie przyszedłszy, 
dom cały napełniamy szkaradnemi mowami, wy­
zwiskami i przeklęńslwami? — Któż daje przy­
kład ? My ! i za to kiedyś odpowiemy przed 
Bogiem.

Każdy człowiek z natur» ma większą skłon­
ność do złego niż do dobrego, więc każdy 
powinien się zawsze hamować, zwłaszcza wtedy, 
gdy jest w otoczeniu młodzieży. Lepiej całkiem 
milczeć, niż dać porywczą i nierozsądną odL 
powiedź; niech dzieci nasze nigdy nie słyszą 
z ust naszych pomstowania i wyzwisk, bo tracą 
miłość do nas, a my tracimy powagę u nich.

Nadeszły właśnie długie wieczory, a z 
nimi dużo czasu, którego należycie nieumiemy, 
wykorzystać. Zajmijmy się młodzieżą naszą, ku­
pujmy jej dobre książki, zapisujmy młodzież 
naszą za członka do jednego z katolickich to-» 
warzystw, a gdy w wiosce takiego brak, przy-' 
stąpmy za członka „Dziedzictwa", od którego 
corocznie otrzymamy kilka książek, — nie ża­
łujmy tych paru koron — z których duża i sami 
skorzystamy; czytajmy wieczorami, uczmy i 
wpajajmy w młodzież naszą to, co nam na-i 
kazu je nasza święta wiara, miłość ojczyzny' î 
godność człowieka; przez czytanie i dobry przy­
kład wskażemy dzieciom naszym drogę poczci­
wego życia; zobaczymy, że niedługo będzie cał­
kiem inaczej.

Drugą złą naszą nawyczką jest złe, nieod­
powiednie dawanie rozkazów dzieciom; my zwy-, 
kle prosimy dzieci o zrobienie czegoś, a tak być 
nie powinno! Dziecko dlatego nic śpieszy się z 
wykonaniem poiecenia, bo się nie boi, gdyż 
wie, że tak się stanie jak ono chce; tak być 
niepowinno.

Bierzmy sobie pod tym względem przy-» 
kład z wojska: tam każdy rozkaz jest jasny, 
stanowczy i nieodwołalny.

I kara też potrzebna, aie stosownie użyta, 
w porę, z rozwagą a me w złości.

Nieraz nawet tak się zdarza, iż dziecko na­
sze doprowadzamy przez szał nasz do kalectwa 
lub też czasem niewinnie je karzemy.

Przeto starajmy się zawsze sami przykładem 
wychowywać działki nasze, kamujmy się w zło- 
ściach naszych, róbmy wszystko z rozwagą i 
rozuann e, korzystając z każdej chwili czasu, a



Sn. 4- • WIAZBKA GiEfrZVtfS kÇA.

zobaczy m\, ze zupełnie inaczej będzie wygłąroae 
młodzież i.asza a później i obywatele i kraj 
«ały Tyjko z dobrze wychowanego pokolenia 
możenn się spodziewać lepsr’j przyszłości i 
bytu.

Rodzice katoliccy! jeśli według powy.>zych 
zasad i iprzestróg dziatki wasze oďzaiania życia 
nauką i własnym przykładem z wszelką miło­
ścią, cierpliwością i mądrością Bożą wychowy­
wać będziecie, natenczas one będą się pomna­
żały w' latach mądrości i łasce u Boga i u 
łudź;, a wy doczekacie się z nich pociechy w 
tern i przyszłem życiu. Jeżeli zaś dzieciom wa­
szym nie dacie żadnego, albo złe wychowanie, 
wychowanie oparte nie na bojazni Bożej i za*  
sadach religijnych, lecz na zasadach światowych, 
to może zostawicie im w spuściźnie ziemskie 
bogactwa, ale też i wasze zïe nawyknienja i wy-*  
stępki, które na nie przejdą. Tak będziecie im 
przewodnikami nie do nieba, tylko do piesia ! 
■Wy zaś sami będziecie mieli z nich tylko wstyd 
>’ hańbę a potem razem z niemi wieczne odi- 
rzu cenie

Zawada, w październiku.
BmiJ N.

■■■nmansnmiiuniMnnimm

Z a okoltO’
Apteki urzędować będą do godz. 7-cj wie­

czorem. Od 1. grudnsa do 31. marca 1918 włą­
cznie zamykane będą apteki w Cieszynie o godz. 
7-ej wieczorem.

Zarządzenia oszczędnościowe z c«il<rem. - 
Urząd żywnościowy wydał ogólny zakaz uży­
wania cukru do sporządzania wszelkiego rodza­
ju zbytkownych wyrobów cukrowych w restau- 
rącyach, gospodach i cukierniach, tak iż odtąd 
surowo zakazanem jest używanie cukru do spo­
rządzania lodów, kawy mrożonej i t p.

Rodanie nadawcy tia przesyłkach poczto­
wych. Według § 36 ustawy pocztowej powi­
nien podać nadawca przesyłek pocztowych, o ile 
nie wyraźny obowiązek istnieje, na okładce prze­
syłki nazwisko i pomieszkanie, żeby w razie 
niedoręczalności zwrócenie nadawcy ułatwiło. Jak 
jednak doświadczenie pokazuje, nie dbają na­
dawcy o to polecenie zarządu poczty Z jednej 
strony cierpi przez to ruch pocztowy, bo sic 
niedoręczalne przesyłki niezwykle mnożą, z dru­
giej strony nadawca nie dowiaduje się o niedo- 
ręczahiości przesyłki i ponosi oprócz tego szko1- 
d< straty czasu i inne nieprzyjemności z po­
wodu zniszczenia albo sprzedaży niedoręczalnych 
przesyłek. Poleca się więc dobitnie nadawcom 
przesyłek pocztowych na n;ch umieścić nazwisko 
i pomieszkanie dokładnie, szczególnie się zwra­
ca uwagę, że na wszystkich przesyłkach poto­
wych nadawca podany być musi

Paczki do Turcyi. Do Turcyi może jeden 
nadawca nadawać 50 paczek do 5 kg albo 10 
paczek nad 5 kg dziennie.

Do Gorycyi można nadawać lis.y zwykłe, 
do Nabreziny 2, listy zwykłe i zapisane.

Do wschodniej Galicyi można posyłać: li­
sty do Cucyłowa, Suchostawu i Skwarzawa; li­
sty pieniężne do Gwożdziec, HadynkowCc, ła- 
nćwkol, Trembowli, Kniażę, Kołodziany, Łądz- 
ki*  szlacheckie, Podliajcie, Skwarzawa, Tlusteń- 
kio i Hnilcze do tego urzędu też i paczki.

Krad: ież. W Ochabach skradł Jan Osika, 
służący u Jana Zarnarskiego 2800 K i zabrał 
książkę robotniczą brata swego Józefa Osiki. 
Uprasza sie w razie stwierdzenia pębytku Osiki, 
o doniesienie do najol.ższego posterunku 
zandarmeryi

Z Dziedzic. (Wypadek na kopalni). Mamy 
do zanotowania znowu nieszczęśliwy wypadek, 
który się zdarzył zeszłego tygodnia na kopalni 
„Siles’a" w Żebraczy. Krótko przed wyjazdem 
z szybu osunęły się kamienie i przywaliły 
trzech górników. Jednemu z nich połamało nogę, 
dwóch zaś jest bardzo ciężko rannych; miano­
wicie ludwik Budny ze Zarzecza doznał złama­
nie kościi pacierzowej, Józef Głodek zaś odniósł 
ciężkie wewnętrzne aszKodzcnia. Tak Budny jak 
i Głodek sa ojcami licznej rodziny Zadziwiająca 
to rzecz, że się te wypadki w ostatnich tygo- 
dniach właśnie na tej kopalni tak często pow­
tarzają. Co za przyczyna? Albo górnicy, na­
pędzani do szybki« j pracy, za mało zabudowy- 
wują, albo tez zarząd kopalni nie dostarcza

W,dawca. Ks Józef Londzm w Cieszynie.

^orjrzsłwęgo maieryału do 'ralkidiMieK-A W każ­
dym nazie należało by zbadać bo z
życiem łudzkieny i (grać nie wrrfn®

(Wysoki wiek). Drwił w Dziedzi­
cach dnia 20 listopada Wincenty Kolovrátek, 
oyły majster przy hutach arcvks«ążęcych wUsłro- 
niu, przeżywszy lat 96. Był on najstarszym czło­
wiekiem nietyłko w Dziedzicach, ale także i w 
szerokiej okolicy. Prawie aż do samej śmierci 
był on codzień w kościele na Mszy św. N. o. 
w p

(Przen ie sien ie.) naczelnik sta- 
cyi, Jan Burzyński, został przeniesiony; z. Dziedzic 
do Brzeclawy (Lundenburgu), a jego miejsce 
objął dotychczasowy zastępca jego w Dziedzi­
cach, Gustaw Triska Jednym ii drugim musiala 
npoAKodz ącAiomiez ..mjpzpi/açy'nsez ✓ o?az&s his 
nadużyć, jakie się działy przv wyborach gmin­
nych

Z Ogrodzonej. Burmistrz p Zajonc zebrał 
od kobiet, pobierających zasiTki pansAwowe, 19 
K na „Polski Związek opieki dzieci w Cieszynie'-. 
Dary złożyły Wawrzyczek Zuzanna, Miklar Zu­
zanna, Köllner, Stwiertnia, Galusińsko, Krzywon 
Anna, Broda Katarzyna, Bu'a.idra, Foniok. Kacz­
marczyk, Mikler Mar., Miech Zofia, Szotek Anna, 
Rygulski Anna, Broda Zuz., Guznar, Żarłok, 
Włoch, Zmeldy, Miech Mar, Śliwka Anna mł., 
Śliwka Anna st., König Zu?., Motyka Anna, 
Brunowski Anna.

Z Piotrowic. W dniu .28. b. m. pożegnał się 
z nami ostatni nasz duży dzwon z wielkiej w.eży 
na kościele. Służył nam niespełna lat 50. Pozo­
stała nam jeszcze tylko sygnatuika Boleśna to 
zapewne ofiara Oby bvła juz ostatnią!

Właściciele czarnego dobyta

?

mogą sobie dla własnego użytki* dać wygarbo­
wać do 5 sziuk świńskich skór u JÓZEFa 
STEFKI w USTRONIU

i Ś¥ 1ER- r. I
parchy,liszaje, strupy 5

“ są dolegliwcéciam, których leczenie w v maga naj- 
g w^ks.ej ostrożności. Absolutnie spolegliwym £
3 środkiem na to jest

s „domowa maść paratol’. j
Nie brudzi, bez zcpa :Lu, datego także' za dni*  “ 

d do użycia. — Wielki słoi*'K  3*6G,  podwójny słoik i 
' K 6-— ..PARATOL“ próazek do posypyw nia 
I i hroni wrażliwą skórę. Jedne pudełko K 2J0. — - 
5 Obydwie rzeczy przesyia za pdprz îdniem nadešla- - 

niem i.ależjtoćci za pobrań.em
Aptekarz HI. KlEIN, Zakłady-Paratol, . 

Budapeszt, VIL'46. Rózsa-uicza 21.
I X- ■laaiiiii’mjswimni'-tmiLr'Brimniwiisiwaiwr'är’TW.ra —-jnai urweituii

Ï dniem I. grudnia *9,7.  roku 

w Cieszynie, Rynak górny 12 
otwartą zostanie

Cieszyńska Filia 
Banku rolniczego.

Wkładki oszczędności na

ď °/HT 4 /O

Poiyr.zki hïpo&ecame do lat 4O-stu.
Pod dogodnymi warunkami pożyczki skryptowe, 

weksl i rachunki bicżbące.

Urzędowanie co dzień 
od 81/ — 12 rano i od 2 — 3 popołudniu

Za Radę nadzorczą Banku:
Antoni Kasprzak, ; rezes, c. k. notaryuw*.
Dr. Kaziml-rz Michalik, sekretarz.
Józef B' hrow iltid, naczelny dyrektor.

■ ■■■■■■■■■■■■■■■■< mi ‘MHnnamij 
„DZIEDZICTWO BŁ. JmNA S/RKANDRA“ 
wydało nepisar ą przez ks. prob. E m a n. G r i m a 

P .eśJs o poirój
według melodyi „Kto się w opiekę".

JfT- Cena 1 c^z. 4 h. 'WC 
Zamówienia zbiorowe adresować; „Dziedzictwo 
bł. Jana SarkanJra“ w Cieszynie, Starjr Targ 4.

■■■■ »niauMBi
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Świeżo opuściła prasę broszurka p. t.;

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nupożeństwie żałobnem za duszą 
š. p. Henryka Sienkiewicza 

ks. Rudolf /oniauek. profesbr, 
w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie, 

8", str. 22. cena 1 egz. 50 h, z przesyłką poczt, 55 b. 
pały czysty zysk przeznaczony na „Inter­
nat im. błog. Melchiora Grodzieckieg®."

Hówiania należy afraaowač*  »Opieka M. M«< 
eWera Gro I ..eckłego« w Cleasynle (ka. ’~u»e*  .

"i i viNMmnMwwRwuiiiiimmnnMM

Od powiedział n y redaktor- J rteluiDrukiem Fr Machaczka w Cieszynie.

Juić aajwytezy ca. s swbskfrybewies
i. Wolną od podatku 5ł/,% pożyczkę państwową, podlegającą umarzeniu za- 

pomocą wylosowania, począwszy od roku 1923, w sztukacu po 50, 100, 1000, 
10 000 i 20.000 koron. Cena subskrypcyjna wynosi za każdych 100 K nom. war­
tości 82 K.

II. Wolne od podatku 57,% państwowe bony skarbowe, zwrotne 1. sieepnia 
1026 w sztukach po 10O0, 6000, 10 000 i 50.000 K Cena subskrypcyjna za każdych 
10C0 K imie.inej wartości wynosi 940 K. — Kupony płatne są: 1. lutego i 1. sierpnia.

Zgłoszę,.iia nawet na raajmníj jeze KwoTy przyjmujemy 
i udzielamy wszelkich wyjasnScú z całąi «gotnwodcią.

dant ęteszyński ki ifyt w Cieszynie, 
w domu .>Diedzictwa< na Starym Targu, nr. 4 \

przyjmuje na podstawie publicznie ogłoszonych warunków zgłoszenia na

VÏÎ. aaslr. pcżączkę wejenną



W CIESZYNIE, piątek 7» grudnia 1917,Rocznik 70,
os
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Wychodzi we wtercfc t piątek 
w Cieszynie.

Za ogtosreaia
piąci sią 20 ualw^y ad włatsza 
(rząćka) drabnegu, pray «.iJiu- 
razowęm tuniessazenia z laczwo 

taaiaj.

Ceni. z praejjrłrtł peiozłową: 
Q® jrecïiwie. . . . í K - k
pftrttMfe . - . , -1 > K? .
MvarMtnie . . . . 2 r 23 ,

Bez prtesjłH peeztawaj: 
cai''ry«W*s  .... 8 K — À 
półrocznie .... 4 n — » 
Iw nrtalak. .... 2 „ — »

Ňwňěř pojedynczy 1Ö hal '-W. W’" Numer pojedynczy 2 ® W
Numeri □eł»dy»ize ma ffii. składzie r Cicszvnie: Brnkán ia „ba/edztetw»-, piać teatralny 8 ksią- 
qarai« Stelte*  t> iy itl. aie. Karola Franc. Ińzela (Sh fanii); JsæoL AeiCusnenn, ageneya dzietnuków w C«» - Se- Marek ttünfeld, trattka Saska Kępa. - W Boguminfe (dworzec): Otto MfiHer i Stanteîaw Ra-

’ zowski. — W Bielaka: Jerzy Santo, skaid papieru.
Wszystkie Hsfy, łrorespondeneye, etasopisma i pieniądze ‘tprasza się . łahybtć iræite» do 
Redakcji i Administracji „Cwiazdld Cieszyński" y Ceszynłe, *d.  Schodowa nr. 3, I. p.

GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pisma Boświscone wiatiomaśticsp politycznym, nauce, przemystewi i taiawie.

Czy przebłyski 
pokoju?

Stojący obecnie u steru rządów w Rosyi 
przewodniczący rad komisarzy rządowych Lenin 
« komisarz rządowy dla spraw zewnętrznych 
Trocki wystosowali. jak już w ostatnim numerze 
naszego oism.a donieśliśmy, dnia 28. listopada 
K Carskiego Sioła do państw centralnych, neu­
tralnych i do dotychczasowych sojuszników w 
wojnie wszechświatowej, telegram iskrowy z pro­
pozycjami pokoju „bez aneksyi i bez odszko­
dowań." . . .

W:adomość ta wywołała w całym świecie, 
jęczącym od 3i/2 roku pod strasznym jarzmem 
wojennym wielkie podniecenie, po jednej stronie 
radość, po drugiej rozczarowanie.

Abnisfer ausiro-węgierski spraw zagranic 
Złych hr. Czernin odpowiedział rosyjskim propo- 
łientom układów pokojowych i ('świadczył go­
towość zawarcia pokoju, tak samo nowy kanc­
lerz Rzeszy niemieckiej bar. Ilerf’ng pGwitał 
myśl o zawarciu pokoju w swej mowie inau­
guracyjnej w parlamencie niemieckim.

Na wschodnim froncie, na którym polało 
się tyle krw gdzie od 3 lat grzmiały i -maty. 
Sypał się ogień i żelazo, od Rygi P“ Czarne 
Morze umilkły działa nastąpiło formalne zawie­
szenie broni. Czy jeszcze przed Nowym Ro­
giem zawiła tak tęsknie wvglądanyi i upragniony 
pokój, choćby częściowy"?-

Truano na to pyt. ne dać w obecnej chwi­
li stanowczą odpowiedź. W kołach politycznych 
w Wiedniu przeważa w sprawie rokowań po­
kojowych z Rosyą zapatrywanie, które się spo­
dziewa pozytywnych wyników. Rokowania o 
rozejm są w pełnym toku, chociaż, nie odby­
ła się jeszcze żadna urzędowa narada delega­
tów. Po obu stronach wstrzymano na wschod­
niej widowni wojny wszelka czynność wojenną, 
nastąpiło nawet w pewnych odciekach pewne 
zbliżenie się wojujących dywizyi i korpusów.

Jak doroszą z Petersburga, telegram mini­
stra hr. Czernina o gotowości Austro-Węgier 
ido wdrożenia rokowań pokojowych wywołał w 
Petersburgi ogromne wrażenie. Wszystkie warst-

Jura i Jónek.
Jura: Ech sie tam w tej kanenaryi z tvm 

fryzipiórkiem. co dowke przedpisuje, porządnie 
cion, bo mi chcioł straszne piniądze iiadjchty- 

rować: wielach to z czego musioi ularżyć, wicia 
sie mi muskało na polu urodzić, wicia oprosić, 
ocielić, okocić, wiciach bydła prz^doł, mi tego 
narachowoł pore tysięcy, ech sie za głowę chy­
til alech se na szczęści wzion ze sobą do 
kapsy wszycki papiery, kan jaki arch, rachonek, 
kwi.ek ech sie wykozoł czorne na biołenf i mi­
ły pisarczyk, czy czem tam je, zmięk ale cosi 
se po nimieckii szwąndorzył pod nos«m, chynył 
mi kartkę na stół i joch poszcł

Jónek; Parcie go, jak sie jeży. Niech jeny 
bierą takich do habtaku, co na wojnie hřebe 
piniądze zarobili. Joch tu nima długo w hin- 
terlaadzie, ale móg bych ich pieknie na sztaj- 
ramcie abo w referacie wymianować wszvcki>h 
tych co zbogaT, dyby sie mie tak jeny spytali. 
Dobrze, żeś sie nie doł oslrzygać bez nożyc, 
żeś mu wsolił prowdf do oczy. 

wv ludności w Rosvi są przekonane, że pokói 
między Rosyą a mocarstwami centralnemi zo­
stanie rychlej zawarty, niż się tego powszechnie 
spodziewają. Także cała prasa rosyjska powi­
tała z wielką radością wiadomość o wdrożeniu 
rokowań. „Nowoje Wremja" pisze, że pokój 
bez wątpienia przyjdzie do skutku, przyczem 
stwierdza, że Rosyą już dość długo walczyła 
dla Anglii i Francyi i że nareszce musi po­
myśleć o samej sobie

Czy jednakże bolszewicy, w których imie­
niu Trocki i Lenin przesłali propozycje poko­
jowe, utrzymmą się dłuższy czas przy władzy, 
okaże przyszłość. Profesor slawistyki aa uni­
wersytecie w Kopenhadze dr. Stanisław Różniec- 
ki, sądzi, iż to będzie rzeczą niemożliwą, gdyż 
stan oświaty bolszewików z wyjątkiem kilku 
przywódców jest tak nizki, ze nie potrafią kie­
rować tak olbrzymiem państwem, jakiem jest 
Rosyą. Zadnem zresztą państwem rządzie nie 
można przy pomocy komitetów, tern mniej, je­
żeli te komitety nie zaws<e umieją czytać i pi­
sać. Bolszewicy zyskali chłopów przez: obietnicę 
podziału ziemi, lecz rozdział ziemi w Rosyi dałby 
się przeprowadzić jedynie w ciąga całego sze­
regu lat. Tymczasem chłopi, którzy poszli na 
lep bolszewickiej obiecanki, nie chca czekać. 
Z tego wyniknie bezład, niepokoje, bunty, ra­
bunki a w takich okolicznoścach żadne 
państwo nie zdoła powstać

Oorócz olbrzymich trudności wewnątrz kra­
ju będą mieli bolszewicy do pokonania wielkie 
trudności zewnętrzne. Jak donosi prasa ententy, 
wystosowali wojskowi przedstawiciele Anglii, 'n- 
munii. Włoch, Japonii, Francyi i Serbii iist na­
stępujący do głównodowodzącego armii rosyj­
skiej Ďuchonina:

Podpisani szefowie wojskowych misji so­
juszników', akredytowanych przy rosyjskim szta­
bie generalnym, mają zaszczyt oświadczyć, sto­
sownie do instrukcji otrzymanych od upełno­
mocnionych przedstawicieli swoich pjaństw w Pe­
tersburgu, że zakładają u rosyjskiej naczelnej 
komendy najbardziej sianowcty protest przeciw 
wszelkiemu naruszaniu układu z d. 5 O 1914, 
którym co układem sojusznicy wraz z Rosyą 
zobowiązali się nie zawierać rozejmu sanąi i nie

Jura: Ja, tużeś mi to miot do końca wyi- 
łożyć kole tego wiesieio pod górami

Jónek: Baić. Ja tuż ten miły mithoł, co 
go to tak wzieno szpatnie, bo tela nedzioł db 
wola, że tego żołądek zemleć ni móg, trochę 
na polu na świeżem powietrzu posiedzioł, ale 
za chwilkę przyszeł do izby, był bładawy, dali 
mu jakisi .górski połknyć i zaś sie chłopisko 
n;dobrze opamiętał, a po chwilce zaś zaczon 
jeść...

|ura; Dlo bości. toe notura Jobych to 
odleŹoł ze 2 tygodnie, a micho! mie nic tobie 
nic zaś picre do siebie. A ty nie porwołeś też 
tego jodła więcej, niż było trzeja?

Jónek: Dość mi to z początku pocho­
dziło, ale nieskorszv jakech prawie pr/\szeł na 
szmak, sie wewalif do izby brzydok, smerdzioł 
gnojem*  i gnojówką, oszarpany, ududany, ufin- 
Fany, uinadżgany, jeny sie mu trochę błyszcze 
świeciły, w gorści widły od gnija, na pieron- 
kach pełno kobyliny, o .

Jura: Cóż to za niemoreśnik jeden?
Jónek Ale to je pod górami taki oby- 

czoj, że przy- wiesielu jak są w nejlepszym jo- 

zaprzestawac sami operacyi wojennych'. Podpi­
sani szefowie wojsitowych inisyi uważają sobie 
za obowiązek zwrócić uwagę sztabu generalnego, 
że każde naruszenie układu przez Rosyę będzie 
miało najpoważniejsze skutki.

Nadto donoszą depesze z Nowego Várku, 
że wzburzenie oficyalnych sfer amerykańskich 
przeciw Rosyi przybiera coraz większe rozmiary. , 
Daje si çto'wyr iźnie zauważyć w podnieconym i , 
wyzwającym tonie Urzędowej prasy waszyngtoń­
skiej.

Dzienniki uważają rosyjską propozycję po­
kojową za akt nieprzyjazny ze du rosyjskiego 
wobec koalicyi, na któr; koalieya nie może inau 
czej odpowiedzieć, jak tylko wypowiedzeniem 
wojny Rosyi Również w sferach dypiomatycz- 
nych panuje zapatrywanie, że lepiej będzie 
traktować Rosyę jako jawn.go nieprzyjaciela, 
niż bezbronnie znosić jej zdradzieckie działa­
nia nieprzyjacielskie.

Wobe- tego uchodzi za rzecz prawdopo­
dobną, że*  mocarstwa koalicyi odrzucą rosyjską , 
propozycję pokojową.

„Czy ogromna radość p'sze berliński 
Lokaïanzeigcr, , -- z jaką bejm Rzeszy wiado­
mość o rosyjskie propozycji powitał by ła uspra­
wiedliwioną i czy po niej nie nastąpi gorzkie 
rozczarowanie, zależeć będzie od. dwccli przesta­
nek: L czy bolszewicy trzymają już istotnie 
silnie wiadzę w rękach; 2. czy ich pragnienie 
pokoju jest silniejsze niż wcale niedwuznaczna 
groźba koalicvî wygłodzenia Rosyi i uderzenia 
Japonii

Cała prasa francuska oświadcza, że wobec 
zajść w Rosyi musi sie ustalić nowy plan wo­
jenny. Zaczepia ostro bolszewików nazywając 
ich zdrajcami i szpiegami niemiecl rai.

Co zrobi Rumunia, na razie niewiadoi.iO, 
poseł rumuński we Francyi oswi~dczył, że Ru­
mun’a na wypadek wdrożenia rokowań między 
Rosyą a mocarstwami cen: alnemi bezwarunko­
wo nie Lędzie aalej prowadziła wojny.

(?d wyniku obrad koalicyi w Paryżu, które 
się odbywają, zależeć będzie .zy krew popłynie 
dalej, czy tez pokój roztoczy swoje błogosła­
wieństwo

die, to sie przygramulo taki baraba co gościom 
jodło brzydzi, żeby tela nie zjedli.

Jura: ioć pierszy roz słyszę. Ale na taki 
'ołądkowe żarna trzeja na mu kuszu brem-1 
era, boby wszycko smictli

Jónek: |a tuz ten brzydok zaczon br,vi- 
dzić mie sie ci zaczeno wszycko w postrzod-- 
ku przewr tcać, zaczeno mi na aołku burczę :, 
użech sie boł, że będę musioł iść za tym mi| 
chałem, tużech hnet przestoi jeść. Naro; mie 
cosi pich w nogę. Zdało sie mi, że rme błecha 
użrała w jikro,i dziwom sie pod stół, a to mie 
tam dziecka szpendlikami dzióbią.

Jüra: Kaj sie tam wzieny dziecka?
Jónek: Od wiesielników se siadły pod 

stół i zaczeny wychciewać, tu lebo po no­
gach szkrobały, lebo jegłimi dzióbały. Joch ste 
nej przód rozgnRwoł, myślę se, przegrzeszone 
gidy, alech potem temu był rod, bo mi jednym1 
ciągem na talerz kładli i powiedzali, aż jeny 
jem, że mi isto nie szniakuje, a ten brzydaczysko 
jeny bivyazit j oszkl wił, tu'ř jo kąsek po kąsku 
fuk pod stół, tum ty dziecka łap, mlaskały, 
gryzły mięso, kości, kołocze, połeśniki wszycko 
sakompikom do gromady»



Str. 2.
'Nr 9fi

nfe'l^Wa Wiadra Plwa» tuż sie pogrzebnicy mieli
Jura- Też takowe miechy bezedná' jak I 

•tarzy? J I
Jónek: No, jak sie im tak podemną da- I 

rzyfo to mie potem zaczeny głoskać po gar 
łatach, a mrały palczyska całe umaszczone, tu- I 
zech mioł na nogawicach samućka masnotę. taki I 
tłuste Heki, jak nieprzymierzając ten hrubv ma- I 
•orz Ko.odziejczyk. Jak sie zaczeno śćmiewać I*  
tocli s:e wybroł, podziękowoł za uczciwość, dali I 
■ni bai wys óżke i kitowoł ku jasiowu na zie- I 
lezmce. Doma sie staro se mną jyszczyła ka- I 
«yen piekne sztofowe galaty tak sfifroł, bo to I 
musiala prac w ciepłej wodzie na trokach. Alech I 
mioł na 2 dm rozerve w żołądku, ażech to 
wszycko strowil. I

J u r a : To wierzę, też tam kiesi po nowym I 
roku abo w mięsopust też będę musioł zonść 
pod góry, by sie też tak roz najeść jak sie I 
pa rzy, bo z tych kartek żyć, to bieda, też trzeja I 
popuszczać posek jak ten michoł na tern wie- I 
sjelu ale na opak, ku postrzodku, użech je su>- 
cny jak szczypa. Mie też oto niedowno wy- I 
rządzo! jeden znomy o taki sutej gościnie, ale | 
ni na wiesiclu, ale przy pogrzebie, bo też tam | 
był przy tern.

Jónek: Hrůza bije, no kany?
Jura: W Ustroniu umrzyła nijako sikorzy- I 

no, matka tego sikory, co to pod wołem je I 
tym macherem przy obilu i tych kramach co 
reKwirują po dziedzinach, tuż tam potem zro- I 
bili stypę jak u jakigo grofa. I
.__  -JóneŁ: Nic dziwnego, gdo je przy misce, I
temu nie chybio niczego. I

Jura: Noród ani z kartkami ni może do- I 
•tac gor nic, a tam to ten konwisorz od żo- I 
lądkow z pod wołu kozoł snoci goszykowi na- I 
piec porę set kajzerek, nazbierali rozmańtego I 
mięsa, wórsztu i kan jeny jakich dziwów sklu- |

________ G W I A 7 F KA Cl ESZ Y Ň S K A.

I -podarczych pogwałceń". Stwierdzamy, ze tym- 
I czasowy rząd rosyjski, proklamując zasadę sta- 
! nowienia narodów o sobie samych' i przez u- 
I znanie specyalnie niepodległego państwa poi- 
I skiego, które ma się utworzyć, w powstaniu 
I teS° państwa nie może widzieć ani pogwał- 
I cenią, ani przeszkody do pokoju. Dalej stwier- 
I dzamy, że oba mocarstwa, centralne uznały uro- 
I czyście samodzielność państwa polskiego. Ponie- 
I waż wobec bl.skich rokowań pokojowych, na ra- 
I zie z Rosyą, ostateczne urzeczywistnienie tych' 
I decyzyj bezpośrednio się zbliża, stawiają niżej 
I podpisani wn osti:
I Delegacya zechcc uchwalić: Delegacya po- 
I chwała politykę p. ministra spraw zagranicznych, 
I zmierzającą w tym kierunku, by możliwie szyb- 
! ko zawrzeć^ powszec hny pokój i spodziewa się, 
I że p. minister energicznie przy rokowaniach po­

kojowych wystąp: za urzeczywistnieniem żyr 
! wotnego, zdolnego do rozwoju, prawom naro­

dowym odpowiidającego państwa polskiego i
I równocześnie występować będzie ze zapewnie- 
! mem interesów monarchii w sposób skuteczny." 
I Pe^- Stanek, Kolischer i Petruszewicz przed­

łożyli wniosek w sprawie wyboru Rady pokojo-
I mz? d'a. Przysztych rokowań pokojowych', iw 

której skład mają wejść reprezentanci wszyst­
kich narodów monarchii.

Interpelacye i zapytania.
Del. Klofacz postawił interpelacyę w spra- I 

wie zniekształcenia propozycyi pokojowej rządu I 
rosyjskiego i W sprawie powołania przedstawi- I 
cieli narodowości nieniemieckich i niemadziarskich I 
do rokowań pokojowych. I

Delegat Klofacz wystosował zapytanie do I 
ministra spraw zagranicznych w tym kierunku I 
ze dla Kurlandyi, Inflant i żydów w Palestynie I 
przyznano prawo stanowienia o sobie samych, I 
®. dla narodów Austryi i Węgier tej zasad v I 
me uznano. I

Del. Korosec, Stanek i Petruszewicz wnieśli I 
zapytanie w sprawie nieoddania wiernie noty I 
pokojowej rządu rosyjskiego z 28. z. m. W I 
zapytaniu do prezydenta del. Stanek imieniem 
delegatów czeskich' i słoweńskich składa oświad­
czenie tej osnowy: „Nasz rozwój narodowy mo- I 
ze być zapewim ny tylko wtenczas, jeżeli prawo I 
naszych narodów stanowienia o sobie w pełni 
jasno i szczirze będzie uznane i jeśli będzie 
dana rękojmia natychmiastowego przeprowadzę- I 
nia tej zasady." I

Prezj dent gani tenor zapytania i specyalne I 
wy raz i.a, które go zmuszają do udzielenia na- I 
gany. (Żywe sprzeciwy na ławach czeskich i Sło- I 
wian południowych). ,

Z obrad delegacyi.
V noniedz:ałek. dnia 3. b. m. po południu 

odbyła delegacya węg<erska picr zsze posiedze­
nie, na którem nastąpiło ukonstytuowanie się 
Delegacya wybrała prezydentom hr. Khuen He- 
Werwary'ego, wiceprezydentem hr. Augusta ZK 
CTiy'ego. Po krótkiem patryotyc/uem przemóc 
iwier iir prezydenta, zakończonem (Krzykiem ,,el- 
ier * " n,a cześć monarchy, wybrano komisye

- j • V?ie^ de,eSacya austryacka odbyła w po- 
Biedziałek pierwsze posiedzenie, na które przy­
byli wszyscy delegaci. Po otwarciu posiedzenia 
przez ministra spraw zagranicznych, hr. Czer­
nina.. wybrano prezydentem debata ks Hau­
sera, który oświadczył, że delegacya jako swój 
pierwszy najprzedniejszy obowiązek uważać bę- 
• ,e d?z*ć do ^eS0' by możliwie szybko po­
łożyć kres strasznemu rozlewowi krwi i we­
dług możność' uleczyć straszne rany, zadnie 
I rzez wojnę Z serdeczną radością wita mówca 
promyk nadziei, który błysnął na wschodzie i 
wyraził życzenie, by naszemu urzędowi spraw 
zagranicznych udało się urzeczywistnić nadzieje 
pokojowe.

W każdym rizie delegacya austr uczyni 
wszystko, by z tej sesyi wojennej rychło uczynić 
sesyę pokojową. Nastęnnie poświęcił gorące 
wspomnienie zmarłemu cesarzowi i królowi 
Franciszkowi Józefowi i zakończył swą mowę 
okrzykiem na cześć monarchy, który to okrzyk 
cdegacyi powtórzyli.

Po wyborze delegata dra Bilińskiego wice­
prezydentem. minister sprawi zagranicznych 
wniósł wspólne prz-dłożenia, poczem wybrano 
crłonków poszczególnych komisyi.

Wnioski.
Wśród wniesionych wniosków znajduje się I 

wniosek del. Fuerstenberga i W., by delegacya I 
eetiiciaia uchwalić, że delegacya austryacka po- I 
chwała politykę ministra spraw zagranicznych I 
«wróconą w tym kierurfku, by w ścisłem poro­
zumieniu ze sprzymierzeńcami tnożliwie rychło I 
osiągnąć ogólny, trwały i pełen honoru pokój, I 
dalej następujący wniosek del. Daszyńskiego i I 
łow. : I
•n f.’^d austro-węgierski oświadczył w dniu I 
SO- liS.opada b. r. gotowość rozpoczęcia roko­
wań o pokój powszechny. Przy tych rokowa- I 
”!acWcd!uR oświadczenia rządu aus!ro-wç- I 
fflerskiego, dążyć się będzie do zawarcia po­
koju z temi państwami, które na podstawce za- | 
proszenia rosyjskiego oświadczą gotowość za- I 
warcia pokoju równie honorowego dla obu stron I 
i kierowanego zasadą „bez teryforyalnych i go

Następnie posiedzenie podane hedzie pi­
semnie do wiadomości

Mowa tronowa.
Wiedeń, 4. grudnia.
Na dzisiejszem uroczystem przyjęciu człon­

ków obu delegacyi odpowiedział Tego Cesarska 
Mość Cesarz i Król Karol na mowę hołdowni­
czą prezydenta obu delegacyi jak następuje-

Od chwili gdy z Bożej łaski wstąpiłem na 
tron moich ojców zebrała się dzisiaj po raz 
pierwszy delegacya Rady Państwa celem za­
łatwienia oczekujących ją zadań. Zapewnieni^ 
które Panowie wyrazili mi dzisiaj przez swych 

I prezydentów, przyjmuję ze szczerem zadowole- 
I mem i wyrajam Panom z wdzięcznego- serca 
I nl?Je .cc?a{skie pozdrowienie. Niedawno minął 
I rok od dnia, w którym Wszechmocnemu podo- 
I bało się powołać do siebie mojego dostojnego 
I poprzednika Jego cesarską Mość Cesarza i Kró- 
I la Franciszka Józefa I., chwilach gorzkich i 
I yæ? i ych dzielił zgasły monarcha przez dwa 
1 Judzkie pokolenia, w bezprzykładnem poświęce­

niu samego siebie, w pracy bez spoczynku, losy 
swych ludów. Pamięć Jego niech będzie bło-

I gosławiona. Sędziwy starzec, którego upragnio­
nym życzeniem było poświęcić zmierzch swego 
życia dziełom pokoju nie szukał sporu, który 
zachwiał świat w jego posadach. Z krwawiącem 
sercem ale niewzruszoną wiarą w Boga, ofiar-

I nosc swych ludów i siłę Monarchii podniósł 
rękawicę, gdy widział, że walka była nieuniknio­
na. Gorące echo, jakie odezwa najwyższego wo­
dza wojennego wywołała we wszystkich krajach- 
naszej ukochanej ojezvzny, usprawiedliwiło we 
wspaniały sposób jego, zaufanie. Przesławne su 
kcesy naszej zwycięskiej armii, odwaga nasze} 
noty napełniają nas patryotyczną dumą? Za 
to wdzięczni jesteśmy przedewszystkiem Wszech­
mocnemu, ale wspominamy również dzisiaj z 
rozrzewnieniem tych dzielnych bojowników, któ­
rzy w walce za najświętsze dobra w obroni« 
ojczystej niwy złożyli swoje zdrowie i życie za 
tron i ojczyznę. Niezliczone akty heroizmu i 
♦ u "F xY-yrzcczenie «N, które w przeszło 3 la­
tach bądź to u wojsk walczących, bądź też 
w nadludzkiej prawie pracy w- kraju pbza fron*-  
tem mogliśmy obserwować, zapewniają każde­
mu z tych bohaterów honorowe miejsce w 
panteonie ojczyzny. Nie mniejszy udział bie- 
rzemy w smutnym losie tych tysięcy, które wojna 
pozbawiła ojca, małżonka jedynej podpory. Z 
współczuciem zwracamy się do tych godnych" 
pożałowania ,którzy pozbawieni Ojczystego dornu*  
musieli ofiarować swoje mienie na ołtarzu oj­
czyzny, ci wszyscy niech będą przekonani, że 
pierwsza nasza troska odiiosi się do nich.

Jak w ciężkich czasach nie znaliśmy trwogi, 
tak i obecnie, gdy widoki na przyszłość zdając 
Się rozjaśniać, nie powinniśmy w rozsądnym 
samoograniczeniu się przeciążać miary tego, co 
się da osiągnąć. Po sławnej obronie naszej no­
życy! mocarstwowej, jesteśmy jak i przedtem 
w każdej chwili gotowi do zawarcia honorowe­
go, zapewniającego warunki egzystencyi Mo- 
narcmi pokoju. Powodowani tą rnyślą i w kon- 
sekwencyi polityki prowadzonej od naszego 
wstąpienia na tron, powitaliśmy z radośnem za­
dowoleniem wielkoduszny krok Jego Świątobli­
wości Papieża, który wziął sobie za cel pogo­
dzenie spornych stron. Na podstawie konsty­
tucyjnie przysługujących nam praw nie zai- 
niedbamy także w przyszłości żadnej sposobno*  
sei, ażeby pełnej ofiar walce, niezmierzonej nę­
dzy jaką wywołała ta wojna ,jak najprędzei 
kres położyć. *

"W duchu tvch zamiarów oświadczył nasz 
wspólny rząd gotowość przyjęcia zapioszenia 
rosyjskiego rządu i przystąpienia do rokowa# 
nad powszechnym pokojem. Oby błogosławień­
stwo Wszechmocnego towarzyszyło temu dziełut 
pokoju a ludom Europy przywróciło pojednanie*  
i obustronne zaufania. Ciężko doświadczony luď 
rosyjski, który jako pierwszy z naszych przeciw­
ników jest gotów do usłuchania naszego wołania 
do pokoju, może być pewnym, że szczerze pra­
gniemy przywrócić dawne przyjazno-sąsiedzk-‘e 
stosunki.

Z drugiej strony musimy jednak uważać zi 
nasz najświętszy obowiązek, miecz, który nam 
żądza łupów drapieżnych sąsiadów włożyła w 
rękę, nie wcześniej złożyć w walce tak rozstrzy-« 
gającej dla całej przyszłości monarchii, af 
pmciwnicy nasi wyrzekną się swych szalonycl 
planów podziału i pogwałcenia. Chcemy pozo­
stać panami we własnym domu.

”ak wspaniale uznany związek z niemieJ



Str. 3 GWIAZDKA CIESZYŃSKA. Nr. 98.

kiem państwem, którego dostojnego włądzcę 
mogłem niedawno powitać jako swego gościa 
uzyskał niedawno przez pochód zwycięski ha 
południowym-zachodzie ponowne chwalebne 
potwierdzenie. Z ludem bułgarskim łączą nas 
najlepsze związkowe stosunki. Dowodem tego 
moje kilkakrotne spotkania z królem Ferdynan­
dem. Wielokrotnie mieliśmy sposobność podzi­
wiać tradycyjną dzielność tureckich wojowmików 
w bohaterSKim współdziałaniu z naszymi woj- 
skami. Spodziewam» się, że '■ 'i- k*  spr/j mierzone 
państwo osmańskie zbliża się do okresu no­
wego rozkwitu ii zabezpieczonego rozwoju.

Utrwalenie naszych stosunków' do państw 
neutralnych jest naszem poważnem dążeniem 
i winniśmy im najserdeczniejszą podziękę za 
ich humanitarną działalność na korzyść naszych 
jeńców wojennych.

Moi Panowie! Przedłożenia, kióre Panom 
będą przedstawione, a między którerni znajdują 
»ię także odnośnie do Bośni i Herco,owity, 
stawiają waszemu patriotyzmowi potężne wy­

magania Spodziewam się, że Panowie ze zwy­
kłą powagą, w duchu pojednawczym, bardziej 
się do nich zbliżą i życzę waszej pracy dla 
dobra naszej ukochanej ojczyzny najzupełniej­
szego powodzenia.

Expose hr. Czernina.
W komisy i dla spraw zewnętrznych dele­

gat yi węgierskiej wygłosił minister spraw ze- 
wnętiznych hr Czernin dłuższe exposé, poświę­
ciwszy wspomnienie zmarłemu cesarzowi Fran­
ciszkowi Józefowi !.. omowi historyę wojny, 
zaznaczając, że monarchia chyciła z abroń tylko 
w swej obronie.

Dłuższy ustęp pośw ięcił także Spoiwie Pol­
ski kreśląc stopniowe odbudowywanie państwa 
polskiego przez mocarstwa centralne. Podczas 
gdy inne mocaistwa stale dawały tylko przyrze- 
czenia' narodowi polskiemu, których spełnienie 
nigdy nie nastąpiło, Austro-Węgry i Niemct 
zamieniły słowa w czyny: Uwolnienie królestwu 

polskiego przez ich zwycięską broń i przywró­
cenie państwowości polskiej Jeżeh przy zawarciu 
pokoju upadną przeszkody , które dzisiaj jeszcze 
przeszkadzają zupełnej samodzielności, wów'- 
czas Polska będzie mogła sama o swej państwo­
wej przyszłości rozstrzygnąć

Na srodowem posiedzeniu delcgacyi wę­
gierskiej wygłosił minister wojny exposé. Na 
początku poświęcił wspomnienie peległytn bo­
haterom, następnie przeszedł do zbrojeń i orga:- 
ni/acyi wojskowej. W sprawię pokoju wskazał 
na możliwość rychłego zawarcia pokoiu, co jest 
celem naszym, ale pokoju, zapomocą którego 
utrzymaneby były nienaruszenie: wolność, samo­
dzielność i telrytoryalny stan posiadania Austro- 
Węgier. Minister żywi nadzieję, że pokój na 
drodze porozumienia możemy uzyskać W' prze­
ciwnym razie, o czein jest przekonany - 
wymusimy go!

Rozpoczęcie rokowań w sprawie zawieszenia broni 
na frondę rosyjskim.

Zwu §skte wilki armii Conrada.

fc æhcMsk
Położenie ■ioxmimiuue.

Wiedeń. 2. grudnia. Urzędowo donos/»: 
Na Monte Piuca odparto znów atak włoski. 
Pozn tern z Weneckiego niema nic do zgłoszenia.

Wiedeń, 3. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Nic ważnego.

Wiedeń, 4. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Ogień artyleryjski wzmógł się miejscami Wiek- 
s«ych akcyi bojowych nie było.

Armia Conrada w ofenzywie.
Wiedeń, 5. grudnia. Urzędowo donoszą: 

Na płaskowyżu Siedmiu (imin zajęły wojska 
marszałka palnega Conrada kilka pozveyi gór- 
sfcirb . Szef sztabu gen«<ahirga.

Zwycięstwo marsz. Conrada.
Wiedeń, 5. grudnia .
W czasie dzisiejszego posiedzenia Izby po­

słów odczytał prezydent Gross następując.! ko­
munikat :

Naczelna komenda donosi: Po prawne czte- 
rotygodniowych ciężkich walkach górskich, w 
czasie których zabrano do niewoli w listopadzie 
przeszło 1 i0(Xł oficerów*  i żołnierzy, tudzież bo­
gate łupy, wojska grup1 bar Conrada na prze­
kór ostrej zimie górskiej i zacięcie walczącemu 
przeciwnikowi podjęły ponowną ofenzywę na 
płaskowyżu Siedmiu Gmin. Po dokładnem przy­
gotowaniu dywizye 11 armii ruszyły 4. grudnia 
br. na potężnie sterczącą grupę Meletta i zdobyły 
szturmem mimo rozpaczliwej obrony forfyMontę 
Badelezze, Monte Fondarezza, Monte Miella i 
Monte Mcktta. Dzisiaj przedpołudniem wydarto 
nieprzyjacielowi Monte Como. Walka toczy się 
dalej. Wczoraj i dzisiaj Wzięto do niewoli 9000 
jeńców, w tern 2 brygadyerów i zdobyto 40 
dział, liczne karabiny maszynowe, miotacze min, 
miotacze granatów i inny materyał wojen iy. O 
ile wiadomo, straty własne, dzięki wybitnemu 
współdziałaniu artyleryi, aą nieznaczne.

von Arz, ghnerał piechoty.

IVOji II! Ml.
Pomyślno utarczki.

WlftdeA, 2. grudnia. Urzędowo donoszą:
Nad dolną Wojusą pr. edsi%w»ęoie oddziału ata- 

kowejo miało przebieg pomyślny dla nas
WZedeń, 3. grudnia. Urzędowo donoszą: 

Nic wa nego.
Wiedeń, 4. grudnia. Urrędowo donoszą:. 

Nie ino nic do doniesienia
Szef sztabu ęeneralnego

ta í®W I Hin 
i ta i taili

Nic nowego.
Berlin, 2. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Nie bvřo większych czynności bojowych.
Rolowania o zawieszenie broni na froncie 

rosyjskim.
Berlin, 3 grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi- Na licznych odcinkach frontu rosyjskiego 
zawarto między poszczególncmi dywizjami miej­
scowy pokój. Z jedną rosyjską armią w obszar/e 
od Prypeci a ku południowi od I ipy oraz z 
kilku rosyjskiemi gencralnemi komendami zawarto 
zawieszenie broni. Dalsze rokowania w toku.

Rosyjska delegacja przybiła dó jobsgaru 
rozkazów -generała marszałka polnego ks. Leo­
polda bawarskiego, dla doprowadzenia, do. ogól­
nego zawieszenia broni.

Berlin, 4. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Rokowania w sprawie zawieszenia broni 
na froncie rosyjskim rozpoczęły się.
\ Pierwszy gen.-kwaterm.: I u d d e n d j rf f.

Rokowania o zawieszenie broni na froncie 
rosyjsko-rumuńskim.

Wiedeń, 5 grudnia. Urzędowo donoszą: 
Rokowania u marszałka polnego ks. I cooolda 
bawarskiego są kontynuowane.Naczelny wódz wojsk rosyjskich i rumuń­
skich stojących między7 Dniestrem i Czarnym 
Morzem zwrócił sie wczoraj popołudniu do ge­
nerała pułkownika Arc. Józefa i marszałka pol­
nego Mackensenà / propozycją rozpoczęcia kon- 
fciencvi w' sprawie zawieszeni a broni Nasi wo­
dzowie /godzili się. Delegacye udały się do- 
miejsca rokowmń. Szef s/t tbu . generalnego.

ta ńMo-Irasctós.
Cfenzywa we Flandry!

BerKn, 2. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk ks. Rupprechta: We Flan­
dryi ogień, który był przez dzień umiarkowany, 
wymógł się wieczorem po obu stronach Paschen- 
daele do wielkiej gwałtowności i był następnie 
także przez noc silni . Walki pod Cambrai trwają 
dalejW odcinku od Inchv do Bourlon, po wyko- 
nanem z powodzeniem riaszem przedsięwzięciu,, 
wywiązała się popołudniu ożywiona czynność ar- 
tvleryi. Na zachód od Moeuvres stłumiliśmy o- 
gniem ataki piechoty nieprzyjacielskiej. Na 
wschód od Moeuvres załamały się ataki nieprzy­
jacielskie przed naszemi limami Oczyszczono z 
nieprzyjaciela wńeś Masnieres. Wzięto przytern 
jeńców. Nieprzyjaciel atakował silnie świeżo 
sjirowadzonemi siłami stanowiska które odebra­
liśmy mu na zachodnim brzegu Skaldy. Po za­
ciętej walce, która trwrała aż do zmroku odrzu­
ciliśmy nieprzyjaciela. Kawaleryę angielską, która 
ruszyła z Epechy, rozbito strzałami. Podobny 
los spotkał ataki nieprzyjacielskiej piechoty, 
przedsięwzięte po silném przygotowaniu ognio-, 
wem na nasze linie na zachód od Vendhuille. 
Wczorajszy dzień przyniósł Anglikom szczegól­
nie ciężkie straty.'Wzięl śmy 60 zdobytych an­
gielskich armat i ponad 100 karabinów ma­
szynowy ch.Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Na północ do Pinon wojska atakow'e przywiodły 
z pomyślnego przedsięwzięcia jeńców. Natarcie 
francuskie na zachód od Brimnt nie udało się. 
Na wschodnim brzegu Mozy tylko przejściowo 
ożywiał się ogień artyleryi .

Front wojsk, ks. Albrechta: Po obu stro­
nach Altkirch wzmożona czynność artyleryi.

Berlin, 3. grudnia. Naczelna kwateia do-, 
nosi- Front wojsk ks. Ruprechta: Po gwałtowa­
nym ogniu huraganowym wr jasnej księżycowej 
nocj' zaatakowali Anglicy wczoraj rano wieR 
kiemi siłami nasze pozycye koło Paschendaele 
i- na póółnoc stamtąd Wojska tyrynskie i heskie 
energicznym kontratakiem odrzuciły nieprzyja­
ciela i wzięły 00 jeńców. Po odparciu ataków' 
ogień osłabł, a pod wieczór chwilowo znowu 
wzmógł się do znacznej siły. Na polu bitwy 
xoło umbray w' ciągu dr-ia tylko na niewielu 
odcinkach była działalność ogniowa żywą. Wie­
czorem nieprzyjaciel po silném wzmożeniu o- 
gniowem zaatakował między Inchy a Bourlon. 
Odparto go w gwałtownych walkach ręcznych. 
Angielski częściowy atak kol*  l a- ■ acquérie
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spełzł na niczem. W kontrataku zdobyto 0 dJa 
i 18 karabinów maszynowych. Ilość jeńców, 
wziętych od 30. listopada, wzrosła do 6000, zdo­
bycz w działach do 100

Front armii niemieckiego następcy tronu 
W Argonnach sprowadzono ze skutecznych 
przedsięwzięć jeńców.

Front ks. Albrechta: Żywa nieprzyjacielska 
działalność w dolinie 1 hannar i w Sundgau 
utrzymywała się.

W ostatnich trzech dniach utracili nasi prze­
ciwnicy w walkach powietrznych) i przez zestrze­
lenie z ziemi 27 aparatowi i 2 balony na uwięzi. 
Por. Mueller odniósł .35 zwycięstwo w powie­
trzu, por. Buelow 27 i 28, por. Bongarfz 25 
i 26.

Berl.n. 4. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii ks. Albrechta: Na froncie flan- 
dryjskim ogień spotęgował się od południa do 
wielkiej gwałtowności między Poclcapelle i (ihe- 
luvelt. Angielska piechota zaatakowała w kil­
kunastu falach na północ od Gheluvelt. Została 
odparta w ogniu i kontrnatarciu. W północnym 
odcinku placu boju koło Cambrai była czyn­
ność artyleryjska koło Inchy i Bourlon przeje 
ściowo żywa. Małe potyczki na przedpolach 
przebiegły pomyślnie. iW południowym odcin­
ku toczył)- się przez cały dzień między Marcoing 
i gościńcem prowadzącym z Perrone do Cam­
brai lokalne baidzo gwałtowne walki. Niezamor- 
dowane w uderzeniu granatami ręcznemi i ba­
gnetami wydarły wojska nasze Anglikom zacięcie 
bronione- kawałki rowów. Napróżno próbował 
nieprzyjaciel odebrać je znowu. Wojska bilde: - 
skie zdobyły szturmem wieś I a Vacqucric i 
utrzymały ją minio kilkukrotnych angielskich 
kontrataków. Ujęliśmy przeszło 500 jeńców.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Nad Ailette i z obu stron Mozy przy żywej 
czynności wywiadowczej chwilowo ożywiając/ ogień.

Berlin, 5. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii kr. Rupprechta; Na froncie 
flandryjskim wielokrotnie żywa czynność arty­
leryjska. Między Inchy i Bourlon ogień spo­
tęgował się popołudniu znacznie. Nieprzyjaciel­
ski natarcia na południe od Moeuvre rozbiły się. 
Wzięliśmy jeńców. Angielskie kawałki rowow 
koło i ina południe od Manoing zostały / nie­
przyjaciela oczyszczone. Na południe >di St. 
Quentin spotęgowana walka artyleryjska i mio- 
ia< zy min.

Front armii niemieckiego następcy tronu- 
i ks. Albrechta: W licznych odcinkach żywa 
obustronna czynność wywiadowcza do gwał­townych walk wręcz.

Pierwszy gen.-kwjterm. : 1. u «I d e n d o r f f.

ni Mili.
Nic nowego.

Berlin, 2. grudnia. Naczelna kwatera do­nosi: Nic szczególnego.
Berlin, 3. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Nie było żadnych większych działań bo­jowych.
Berlin, 4. grudnia. Naczelna kwatera do­nosi. Nic szi zególnego.
Berlin, 5. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Silne nieprzyjacielskie oddziały, które na­
tarły na zachodnim brzegu jeziora’ Gchryda i 
na połnor ny-wschód od jeziora Doiran zostały 
odparte.

Pierwszy gen.-kwaterm. : L u d d e n d o r f f

Przsglqd poüiycæny.
Z Izby posłów.

W Izbie poselskiej toczyła się dyskusya nad 
przoŁhozeniami ugodowimi między Austryą a 
Węgrami. Na wstępie wypowiedział minister handlu br. Wieser twierdzenie, że pokój no 
obecnej wojnie gospodarczej będzie się prze- 
dewszystkiem odnosił do spraw gospodarczych 
świata. Monarc hia musi stanąć na kongresie pod

tym względem uzbrojona, a oba rządy muszą się 
porozumiewać co do swoich stosunków wewnę­
trznych, zanim wezmą skuteczny udział w ro­
kowaniach pokojowych. Następni mówcy ostro 
atakowali postępowanie Węgrów wobec Austryi, 
szczególnie na polu gospodarczem. i żywnościo- 
wem. ’•

Wstąpienie grupy Stapińskiego do Koła 
polskiego.

Wiedeń, 5. grudnia. Poseł Stapiński wy­
stosował do Koła polskiego pismo, w któreni 
oświadcza gotowość ponownego wstąpienia do 
Koła i prosi o przyjęcie. Na dzisiejszem peł- 
nem posiedzeniu uchwalono większością 36 prze­
ciw 2 głosom zgodzić się na wstąpienie do Ko­
ła polskiego. Po zawiadomieniu o uchwale poseł 
Stapiński wziął udział w dalszych obradach Ko­
ła. . Pizcwodniczący poseł Daszyński powitał 
wstępującego członka Koła polskiego ciepłemi 
słowy i wyraził radość- Koła polskiego z tego 
powodu, że w tak ważżnej chwili połączyli się 
znowu w Kole polskiem reprezentanci wszystkich 
polskich partyi. 7 posłem Stapińskim wstępują 
do Kola polskiego jego zwolennicy posłowie ł.y- 
szczasz, Kubik i Madej.

Słowianie austryaccy a sprawa pokoju.
Prezydya czeskiego ,,Svazu" Klubu po- 

łudniowo-słowiańskiego" i ukraiń ;kiej reprezen­taci i parlamentarnej uchwaliły oświadczyć, że 
propozyeva pokojowa obecnego rządu rosyjskie­
go nietylko polega na zasadzie ,,bez. aneksyi 
i kontry buevi", lecz także opiera się na zasa­
dzie prav a wszystkich narodów do postana­
wiania o sobie, o ozem rząd przemilczał. Ko,- 
munikat stwierdza, że uodstawa, na której rząd 
austryacki według oświadczenia prezydenta mi­
nistrów gotów j(-st rozpocząć rokowania poko­
jowe, w tym istotnym punkcie wprost sprzeciwia 
się warunkom manifestu pokojowego obecnego 
rządu rosyjskiego, gdyż propozyeva rządu ro­
syjskiego jako założenie wysuwa gwaraneye na­
rodowego prawa postanawiania o sobie, nato­
miast oświadczenie prezyden a ministrów', zło­
żone w porozumieniu z ministrem spraw zagra­
nicznych, widocznie przez przemilczenie, wyklu­
cza prawo postanawiania o sobie. Komu­
nikat kończy się oświadczeniem, że ze względu 
na te przeciwieństw,;! co do ważnych punktów 
propozyev’ o zawieszeniu broni, obawiamy się, 
że rozpoc. e już rokowania nie zdołają do­
prowadzić do zawarcia pokoju, za co musieli- 
byśrny uczynić rząd w pełni odpowiedzialnym. 
/ naszego stanowiska raz. jeszcze stwierdzamy, 
że w myśl naszych deklaracyi, złożonych dnia
30. maja, obstajtmy w pełni przy żądaniu przy­
znania wszystkim ludom prawa postanawiania o sobie.

Przeciw dalszemu powiększaniu ilości 
banknotów.

Wedle ostatniego ogłoszenia -wysokość cy­
fry banknotów austro-węg. będących obecnie w obiegu wynosi 17 miliardów koron.

Ponieważ cyfra ta w miarę przeciągania 
się wojny rośnie normalnie w ciągu jednego 
miesiąca o 1 miliard koron, co wpływa ujemnie 
na targ pieniężny, przeto w kołach rządowych 
rozważa się rozmaite projekty w kierunku za­radzenia złemu.

Wśród tych pomysłów, nie mówiąc już o 
takim, jak redukeva ogólnego majątku np o 
30 do 40 procent, pojawił się pewien dosyć cha­
rakterystyczny głos, któryr zamieściła „N. Fr. Presse."

Mianowicie ta in radca dr. Ignacy' Gruber, 
zas-ępca gubc-rnat. banku austro-węg. wskazuje’ 
iż prezydent Stanów /'jednoczonych Ameryki 
Wilson już z chwilą zarządzenia mobilizacyi po­
łożył tamę nadmiernej cmisyi banknotów, czyli 
temsamem katastrofalnej drożyźnie, a to prz’ez 
dokonane z góry -ograniczenie zysków dostaw­ców wojennych.

Hyenami, żerującymi najgroźniej na kaź- dcm pobojowisku, są bowiem dostawcy wojen- 
ue, podbijający sztucznie cenę wszelkiego su­
rowca, przez. co zmuszają państwo do stopniowo 
coiaz silniejszego obciążenia kredytu przez erni- syę banknotów.

Prezydent Wilson w chwili ogłoszenia, iż 
Ameryka jest odt id na stopie wojennej, ogłosił 
zařazeni ceny maksymalne wszelkich dostaw wo­
jennych, z tefn zaostrzeniem, iż. muszą być po 
tych eonach wykon-ne. A ohooiaż oony te były' 

odrazu znacznie niższe od cen płaconych przez 
koalicyę, to jednak dostawcy zgodzili się na 
nie pod rygorem przymusu państwowego.

Tajny radca Gruber radzi przeto pójść na 
wzorem prezydenta Wilsona, co będzie, jak są­
dzi, skutecznym środkiem przeciw dalszemu nad­
miernemu zapotrzebowaniu banknotów.

Szkoda, że p. zastępca gubernatora banku 
ausiro-węg. dopiero teraz przypomniał sobie 
Wilsona, kied’- dostawcy zainkasowali juř lich­wiarskie sumy.

Uchwalenie kredytu 15 miliardów marek w 
sejmie Rzeszy.

Na osiatniem posiedzeniu sejmu Rzeszy nie­
mieckiej przeprowadzono dyskusyę nad kredy­
tem wojennym w wysokości 15 miliardów ma­
rek. Po sekretarzu stanu Kuehlmannie przema­
wiał soc. dcm. Ewert, który witał jasną odpo- 
powiedź. kanclerza i rządu austro-węgierskiego 
na rosyjską propozycyę pokojową. Wobec o- 
śwjadczeń francuskich i angielskich mężów sta­
nu,, którzy chcą wojny aż do zwyciężkiego za­
kończenia, będą Niemcy zmuszone utrzymać całą 
siłę swej obrony. Dlatego też socyalni demo­
kraci zgadzają się na kredyty wojenne. Następnie 
krytykował politykę wyżywienia, żądał lepszej 
gospodarki przy zakupnie materyału wojenne­
go i (wyraził nadzieję, że rozsądek położy kres 
bezmyślnej wojnie. Niezawisły socyalista Lede­
bur oświadczył się przeciw wszelkim ograniczę 
nioni prawa stanowienia narodów o sobie i za­
powiedział, że jego stronnictwo odrzuca kredyty, 
wojenne, aby w izn sposób wvwrzeé nacisk 
na zawarcie pokoju. Poseł polski Seyda powitał 
oświadczenia kanclerza państwa o prawie naro­
dów do stanowienia o sobie, które musi być 
zostosowane wobec wszystkich narodów. Izba 
przyjęła wszystkim i,głosami przeciw głosom nie­
zawisłych socjalistów w trzcciem czytaniu kre­
dyty 15 miliardów marek.

Ultimatum Trockiego dla mocarstw koalicyi.
Genewa, 5. grudnia. Pisma paryskie po­

twierdzają, że państwa zachodnie (Francya, Wło­
chy i Anglia) otrzymały ultimatum Trockie®, 
co do ich odpowiedni na sprawę rokowań o zawieszenie broni.

Subskrybuje e VII. 
pożyczkę w je nąll

Koalicyar zerwała stosunki dyplomatyczne z 
Rosyą.

Geneva, 5. grudnia. Według prywatnych 
doniesień z Londynu koalieya arrwała foemalne stosunki z Rosyą.

Z Cieszyiia i okolicy.
Ze służby politycznej. Prezydent krajowy 

przeniósł komisarza Fryderyka Andresa z Frýd­
ku do c. k starostwa w Cieszynie, zaś komisarza 
Dra Józefa Michalka z Cieszjna do c. k. sta­rostwa w Bielsku.

Awans w polskim korpusie posiłkowym. P. Michał Zabdyr. nauczyciel w Nawsiu, pełnią­
cy służbę wojskową w» polskim korpusie posił­
kowym jäl<o porucznik, został świeżo miano­wany kapitanem.

Odznaczenie. Karol Mach chorąży jednego z pułków strzelców został udekorowany w dniu 
4 listopada za waleczność przed nieprzyjacielem 
na froncie ros, jskim wielkim srebrnym medalem
I. klasy. Posiada już także medal bronzowy i 
krzyż (Cesarza Karola. Karol Ałach urodzony, 
w Brennej ukończył w roku 1915 seminaryum 
nauczycielskie w Cieszynie.

W uznaniu zasług około pożyczki wojen­
nej udzielił cesarz decyzyą z 25. listopada br. 
irzyż wojf nny dla zasług cywilnych II. kl. oosło- 
wi Dr. Janowi Michejdzie w Cieszynie; takisam 
<rzyż HI. kl. dyrektorowi szkoły ludowei « 
Bajorkowi w ł aateh, kierowników, sdtoiy p.
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Antoniemu Bibrze w Bukowcu, nauczycielowi p. 
Janów? Bolkowi w Dębowcu, kierownikowi Szko­
ły p. Rudolfowi Halfarowi w Porębie, nauczycie­
lowi p. Rudolfowi Kubalokowi w Istebnej, kie­
rownikowi szkoły p. Józefowi Maciejiczkowi w 
Brennej, kierownikowi szkoły p. Janowi Martin- 
kowi w Ogrodzony, pastorowi Pawławi Niko­
demowi w Ustroniu właścicielowi fol1- 
warczku p. Pawłowi Stonawskiemu w Błogo- 
cicach, kierownikowi szkoły p. Janowi Szczepań­
skiemu w Oldrzychowicach.

Przedłużenie subsarypcyi VII. pożyczki. Mi­
nister skarbu zezwolił, aby subskrypcye na wo­
jenną pożyczkę austryacką mogły być przyjmo­
wane także po upływie terminu subskrypcyi po­
danego w prospektach, jednakże tylko do so­
boty dnia 15. b. m .

VDziedzictwo Wog. Jana Sarkandra" ma 
na składzie gustownie oprawione śpiewniki 
„Chwalcie Pana IV." Cena 1 egz. 5 K 50 h, 
? przesyłką pocztową 5 K 70 h'.

„Kalendarz Dziedzictwa“ na rok 1918 z 
j»owodów od Dziedzictwa niezależnych nie wyj­
dzie. Członkowie Dziedzictwa, i mabywcy kalen­
darza Dziedzictwa, cieszącego się dotychczas 
wielkiem wzięciem wśród polskiej ludności ka­
tolickiej na Śląsku zechcą tego roku wyjątkowo 
zakupie sobie jakiś inny kalendarz. Oorąco po­
lecamy wydany przez OO. Jezuito- j „Kalen­
darz Apostolstwa Modlitwy" cena 1 egz. brosz. 
3 K, onr. 3 K 50 h.

Z .Katolickiej Rodziny SLrocci". Serdeczt.a 
podzięka i uznanie tym ,którzy z taką gorli­
wością i poświęceniem zajmują się sprawami 
naszego towarzystwa, szczególnie przy zbieraniu 
funduszów na listy! Listy będą wydrukowane w 
osobnym dodatku do „Gwiazdki". W wszelkich 
sprawach sierocych prosimy się zwracać listo­
wnie pod adresem: Cieszyn, Dom Dziedzictwa, 
a ustnie tamże w soboty od 10. — 12tej dopoł. 
i od 2. — 4tej popołudniu.

Zwolnienie nauczycieli od służby wojsko­
wej. Minister obrony krajowej rozporządzeniem 
z d. 29. listopada b. r. zarządził, że nauczycieli 
znajdujących się poza frontem w służbie woj1- 
skowej państwowych, krajowych, i gminnych za;- 
kłoaów szkolnych, o ile są niezdolni do służoy 
frontowej i należą do żołnierzy (Mannschafts­
stand) i uznani zostaną jako stale niezdolni do 
służby frontowej i tylko do służby pomocniczej 
odpowiedni (dauernd frontdienstuntauglich und 
mir zu Hilfsdiensten geeignet) naiežv z dniem
31. grudnia 1917 do 15. lipca 1918 prowizo­
rycznie zwolnić, jeżeli dokumentami udowodnią, 
Źe posiadają egzamin kwalifikacyjny i otrzy­
mali dekret nominacyjny. Jeżeli dalsze zwolnienia 
tych sił nauczycielskich poza wytknięty termin 
OKazałyby się w pewnych wypadkach ko­
nieczne, mają niższe władze wnieść w swoim 
czasie podania o zwolnienie w sposób prze­
pisany. Wyżej wymienione generalne prowizory­
czne zwolnienie nie ma zastosowania, jeżeli nau­
czyciele—żołnierze klasyfikowani są do służby 
strażniczej (Bewachungsdienst), i jeżeli kwali­
fikowani są do służby pomocniczej, będąc obo­
wiązani do służby prezencyjnej, (Die zu Hilfs­
diensten Qualifizierten Präsenzdienstpflichtigen.)

Sprawy gospodarcze. Od poniedziałku d. 
3 b. m. obowiązuje nowy plan zaopatrzenia 
miasta w mleko, ogłoszony przez miejski urząd 
gospodarczy. Mleko otrzymywać będą tylko na­
stępujące osoby: dzieci do pierwszego roku ży­
cia i (karmiące matki po 1 1 dziennie; dzieci od 
1 do 2 roku Va 1, od 2 do 10 lat Vn ponad 
10 lat */,  1; starcy ponad 70 1 V*  k za świa­
dectwem lekarskiem Va 1; chorzy stosownie dc 
świadectwa lekarskiego Vi do Va 1 dziennie, 
świadectwo lekarskie musi być potwierdzone 
przez miejskiego lekarza. Inne osoby nie otrzy­
mają mleka z mleczarń miejskich. W mleko 
przedcwfezystkiem muszą zostać zaopatrzone 
wszystkie szpitale wojskowe. Miejski urząd go­
spodarczy liczy pod tjm względem na ifcfozu- 
mienie ze strony ludności. — W tym tygodniu 
kupcy w mieście otrzymają na rozsprzedaż ka­
wę wojenną. Na jedną kartę kawową otrzyma 
się Vi kg kawy wojennej za 1 K, a oprócz tego 
5 dkg kawy jęczmiennej za 6 h. Miejski urząd 
gospodarczy zwraca uwagę, publiczności na to, 
ie każdy powinien się wyraźnie domagać owych 
i dkg kawy jęczmiennej; w razie, gdyby k‘?r'ś 
kupiec wzbraniał s:ę ją wydać, należy nazwisko 
jego pedać do urzędu gospodarczego. — Urząd 
gospodarczy zwraca dalej uwagę, że r. zapasów. 
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ziemniaków, jakie strony pobrały na zimę, wolno 
zużyć na tydzi'sA i osobę tylko 2 kg. Kto prę­
dzej zużyje swój zapas, zostanie później bez 
ziemniaków, bo innych już nie otrzyma, — także 
za zniszczone lub zmarznięte nie otrzyma się 
innych. W tych dniach mają także nadejść 
dynie i ^ikwaki" i będą do nabycia w miejskich 
sklepach aprowizacyjnych. Zwraca się zwłaszcza 
uwagę na dynie, które zakiszone mogą zastąpić 

tegoroczny brak kapusty. Od połow y listo­
pada zastawiono całkiem wydawanie deserowego 
masła cieszyńskiego. Natomiast na kartę tłu­
szczową otrzyma się na miesiąc aż 6 dkg duń­
skiego masła. Nie wiadomo, co z tern począć.

Karty węglowe zostały już wszystkim roz*-  
dane, jednakże dotychczas nie można ich zużyt­
kować, bo węgla jeszcze w mieście niema. Tym­
czasem coraz sroższa zima zagląda pod dachy, 
gdzie gnieździć się zaczyna i roztacza swe pa­
nowanie głód i chłód. Karty na naftę i na 
mydło wydawane będą po niedzieli według rejo­
nów.

Zima na dobre zawitała do nas w bied­
zącym tygodniu, zesławszy nam obfity śnieg i 
mróż — 8° C.

Cieszyńska filia Banku rolniczego na Rynku 
Górnym I. 12, zaczyna z dniem 1. grudnia swą 
czvnność. Godziny urzędowe zawsze w dnie po­
wszednie od 8V_ do 12 rano i od 2. 3. po-t
południu. Kierownikiem filii będzie Dyi. p. Do­
browolski, który na razie urzędować będzie we 
filii cieszyńskiej w poniedziałki, środy- i soboty, 
a pozostałe dni tygodnia będzie on urzędować 
we Frysztacie, natomiast w Cieszynie we filii 
będzie urzędował inny urzędnik. Filia cieszyńska 
Banku rolniczego przyjmuje wkładki na oszczęd­
ność na 4iĄty, udziela pożyczl? hipoteczne 
skryptowe, wekslowte i na rachunek bieżący pod 
dogodnymi warunkami.

Kra dzieże. Komornicy Alojzyi Danelczyko- 
wej w Bobrku niewyśledzenii dotychczas spraw­
cy skradli różne kawałki ubrań. — Górnikowi 
Ad. Olbrichowi w Grodziszczu znikły z chlewka 
dwa wieprze: Jednego wielkiego zabili złodzieje 
zaraz na miejscu, a drugiego mniejszego zawlekli 
ku poblizkiej rzece i tam go zaoili, a mięso w 
bezpieczne miejsce schowali. Po złodziejach ani 
śladu. 1

Przesyłki pozzlove dla jeńców wojennych. 
Od 1. do 22. grudnia nie przymuje się paczek
1 wzorków towarowych dla jeńców Wojennych.

Do Wiednia można znowu nadawać paczki.
Na „Internat im. błog. Melchiora Gtodzieckie- 

go“ złożyli: ks Antoni Kwolek, prof. gimn. 
w Jaśle 2 K; składka zebrana przez p. porucznika 
Wiktora Skrzypka na weselu p. Józefa Tomańca 
z p. Maryą Lyskówną w Wielkich Górkach 40 
K- — Za łaskawe datki składa stokrotne „Bóg 
zapłać!" prosząc o dalszą pamięć

Wydział „Opieki '.
Do kasy Katolickiej Rodziny Sierocej wpła­

cili pp. : Jan Prze roźnik, budowniczy w Zarze­
czu 100 K; Rudolf Siwek nauczyciel w Rych- 
wałdzie 2 K; Ks. Augustyn Pohl, wikary w 
Bielsku 2 K; Marya Synowiec, komornica w 
Porębie jako grzywnę dobrowolnie złożeną przez 
Janeczkową Franciszkę 20 K; Marya Krůtka, cha­
łupnica w Piotrowicach nieprzyjęte od Józefa 
Brody za boleść: 10 K; Ks. Karol Hruštičky 
proboszcz w Lesznej 20 K; Urząd parafialny w 
Ligocie 48 K; Ks. Antoni Spacil, proboszcz w 
Ligocie 20 K; Franciszek Mokrysz, kierownik 
szkoły w G. Mięozyrzeczu 2 K; Z Piotrowic: 
Ks. Józef Jansza, proboszcz 200 K; Franciszek 
Kałuża, kierownik szkoły 3 K; Marya Kałużowa, 
żona kier. szk. 3 K; Józef Jasicki, kierownik 
szkoły w Zawadzie 3 K; Franciszek Mitręga, 
nauczyciel 2 K; Franciszek Urbańczyk, burmistrz 
50 K; Marya Sioklassa 2 K; Marya Szafrań- 
cowa 2 K; Franciszka Jendndek 2 K; Michalczyk 
Józef 2 K; Kalnik Karolina 2 K; Morcinek Róża
2 K; Blatoń Jakób 2 K; Konieczny Józef 2 K; 
Gajdziok Franciszek 2 K; Krótki Franciszek 2 K; 
Morcinek Franciszek 2 K; Szymeczek Marya 2 
K; Kawała Amalia 2 K; Krótka Karolina 2 
K; Rusek Jakób 2 K; Franciszek Morcinek 2 
K; Z Piersnej: Kucharczyk Piotr 2 K»‘ Ja - 
strzembski Józef 2 K; Szyrocki Piotr 2 K; Wza,- 
tek Józef 2 K; Jastrzembski Franciszek 2 K; 
Stoszek Józef 2 K; Szyrocka Magdalena 2 K; 
Budzik Zofia 2 K; Maisner Józef 2 K; Wzatek 
Sylwester, burmistrz 4 K; Dębiniok Franciszka 
z Zawady 2 K; Zedniczek Filomena ze Skrbeń»- 
skiego 4 K. Z Cteazjrna: Emilia Drost 4 K; J- 

Riegel z Ďobrku 2 K; Fazan Anna z Bażano- 
wic 2 K; Joanna Borus z Krasnej 2 K; Anna 
Czernik z Mnisztwa 2 K; Ewa Rybka 20 K; 
Zuzanna Rybka z G. Żukowa 20 K; Marya 
Augustin 2 K; Zuzanna Czander 2 K; Edward 
Brudny z Błogocic 2 K; Jan Borus rolnik z 
Krasnej 0 K. Zuzanna Borus 6 K.

Z Karwiny. W niedzielę, dnia 9 grudnia 
b. r. urządzają amatorzy „Stów. .Pracy" w Kar­
winie w domu własnym Wieczorek uro­
czysty z następującym jirogramem; 1. Gries­
grame obrazka dramatycznego J. Smoiryckicgo 
w 1 akcie p. t. „Jasiek sierota". 2. Odegranie 
komedyi St. Dobrzańskiego w 1 akcie p. t. „Kaj- 
cio." - Ceny miejsc: I. miejsce K 1'50, II. 
miejsce K 1'—, III. miejsce K ‘70, miejsce 
stojące K '50. - Część czystego zysku prze­
znacza się na cele „Katolickiej Rodziny Sierocej". 
O liczne przybycie Szan. P. T. Publ. z miejsca 
i okolicy uprasza Wydział ..Pracy”.

Roił n
Dla upamiętnienia ocalenia ces. Karola z 

wiadomego grożącego jego życiu wypadku, ce­
sarz Karol oraz cesarzowa Zyta przeznaczyli 
pc 100.000 kor. na założenie stałych przytulisk 
żołnierskich w miastach garnizonowych na ty­
łach arrnii. Życzeniem pary cesarskiej jest ,tak 
głosi pomieszczona w „Reichspost" odezwa kar­
dynała Piffla, aby wszystkie ofiary z tego sa­
mego motywu wpływające bvły przeznaczone 
na cel powyżej zaznaczony, to jest na przy­
tuliska żołnierskie.

Znana fabryka zegarków Max Böhnel, Wie­
den, IV., Margamthenstrasse 27/598 donosi, że 
mimo podwyższenia cen jest jeszcze w zapasie 
kilka gatunków zegarków po starej cenie, które 
jednakże w krótkim czasie będą rozprzedane. Na 
życzenie otrzyma każdy czytelnik pisma wielki 
ilustrowany cennik za nadesłaniem 1 K-

W tum tygodniu następujące resztki : .’, «
na cychy, sv">y, koszule; okst >rtv, kretonv, barchenty. 
Koronki na głowę: 8—10 K. Jedwab na galonki i nici. 
Tanie nicil Wełniane póńczochy!
Jeżeli doniesie się co do żywności, ceny jak najtańsze I 

W niedziele otwarte.
ANNA FILIPFK, CIESZYN, ul. Szersznika Nr. 9.

Zaproszenie.
Podpisany Zarząd »Chrześciańsko-Iudowej 

Spółki spożywczej w Jabłonkowie urządza w 
niedzielę, dnia ló. grudnia b. r. popołudniu, 
punktualnie o 4 godzinie bez .względu na ilość 
członków swe

Walne zgromadzenie,
które się odbędzie w lokalu Czytelni katolickiej 
w Jabłonkowie z następującym porządkiem 
dziennym :

1) Zagajenie i odczytanie protokołu z ostatnie­
go Walnego zgromadzenia,

2) Sprawozdanie zamknięcia rachunkowego,
3) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej,
4) Udzielenie absolutoryum,
5) Uchwała w sprawie wysokości Dywidendy,
6) Wybory,

’7) Wolne wnioski i życzenia,
8) Zakończenie.

O liczne i punktualne przybycie członków uprasza

Zarząd.

Tanio I Tanio I
Chałup ra

drewianna, wraz z chlewkami, szopą i stodołą, 
papą kryta; przeszło 10 morgów pola z łąkami 
i lasem jest tanio do sprzedania. Jest to w po­
bliżu przystanku kolejowego w Trzyciezu, •/*  go­
dziny oddalone. Bliższe wiadomości udziela 
J «n Tu<*ek  w T«*ayoie±u  (poczta Gnojnik.)
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„DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA“ 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman.Grima 

P~eśń mszaką ci pokój 
według melodyi „Kto się w opiekę".

Cena 1 rgz. 4 li. "WC
Zamówienia zbiorowe adresować: „Dziedzictwo 
b". Jana Sarkandra“ w Cieszynie, Stary Trrg 4. 
swmmitiuiiiiNiiiiiiiiHiiaiiiiiihiiiiiiiijiiiiiiHjiiMiiiifiiir-iiJiiiiiiiiiiiiiłiiiaLiiiłiiiiiiiwiFiniuiLniiiMiMitiiiiiirniNi
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3uź wijsdii z druku na rok I9Î8
kalend ze Polskiej Spółki Kalenda­

rzowej wOrłowej na Śląsku
1. Kalendarz rodzinny i uniwersalny

w trwałej oprawie 3 K 40 łi.
M. Przyjaciel pols ci ego żołnierza

Cena brosz. K 1*60,  w oprawie K 2*2®
III. Powieściowy i'endarz ludowy

Cena brosz. K 1*60,  w oprawie K 2*2©
IV. Ucieszny kalendarzyk „TEKLI KLEBETN1CY“

brosz. K 1*10
V Kalendarze kieszonkowe w imit. olótna i w im. skórki 

oprawa piękna, ceny curtowne.
Zajmująca treść i liczne pomysłowe ilustracye, jako- 

tet gustownie wykonana okładka zapewniają tym kalen­
darz >m wielki odbyt.

Zamówienia hurtowne należy . wysyłać wprost do 
Spółki Kalendarzowej w Orłowej na Śląsku.

Żądajcie wś2ędzie tylko kalendarzy Pilskiej 
Spółki Kalendarzowej na Śląsku w Orłpwej.

—tC—q—M■! l■ III I ■ ■»■■■

—■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■—
.„SARYUSZ” Zakopane,

Pensyorat, cały rok otwarty, pokoje słoneczne, 
kuchnia smaczna i obfita, ceny przystępne.

ladwira Leicłrerowa.

Bianek murowani]

Sü tt

z IO pokojami
w Łyżbicach nr. lii, na granicy trzynieckiej, 10 
minut od hut tr/.ynieck;ch oddalony, z dobrym 
ogrodem, obejmującym ’/*  morga j«wt do sprze­
dania. Wiedomości udziela właściciel Adam 

Wojnar w ŁvirJieaoh nr, 37.

Właściciele czarnego dobytku
mogą sobie dla własnego użytku dać wygarbo­
wać do 5 sztuk świńskich skór u JOZEFA 
STEFKI w USTRONIU

•FTWWWW^WKWMwiíMmwiiMninmjiiii«^^

Z dniem l. grudnia £917. roku

w Cieszynie, Rynek górny 12
otwarta zostanie

Cieszyńska Filia
Banku rolniczego.■*.-z

Wkładki oszczędności na

411 0/
|4 /0

Pożyczki hipoteczne do lat 40-stu.
Pod dogodnymi warunkami pożyczki skryptowe, 

Wbkai i racfiunki bieżące.

Urzędowanie co dzi*tń  
od 8’/s — 12 rano i od 2 — 3 popołudniu

Za Rudę nadzorczą Banku:
Antoni Kasprzak, prezes, c. k. notaryusz.
Or. Kazimierz Michalik, sekretarz.
Józef Dobrowolski, naczelny dyrektor.

iBítiihjílwíwíu .nsiiwtiininniiii^iBiiiiFiNigMminiiriïi^iiiwuiniiPiLF-iiirinir^vimui

Sw toto •BUi'-.ila prawę ‘x-otorwrk.- p. t. :

HETMAN SŁOWA 1 CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił pA napożeństwie żałobitcm za dus^ą 
& p. Heuyka SieuMe^kza 

hs. Rudolf Tománek, proftettfr, 
w k-«ciele Braci Miłosierdzia w Cieszynie,

A*.  sti. 22. cena 1 egz. 56 h, z przesyłką pocM. aá ,i.
Cały cr.ysty zysk przeznaczony na „Inter­
nat im. bieg. Melchiora GrodzrécLeg«." 

» - łwfaafo uleży «4rv«ew*4<  » Ipłak*.  jŁ MM 
filary. 6ro<ŚM«cMago« w Clawgyal (kt. Tminuta«J

ii—»!■———■ ■■■■■■■■■■■■■■a.
MnmniMiaawii arjr.^i.r zn.-rmiui» u emi iwfa ,w »www 
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£ ÍERZBY,
‘ parchy,liszaje, strupy I 
E są rtolegtiwościam, których leczeń e vwaaga »aj- I 
g większe] ostrożności. Absolutnie spö’e ^iv.ya i 
I środkiem na to je*  |

- „domowa maść paratoi”. S 
I Me brudzi, bez zapachu, dla tego także za da.*  j 
’ do utycia. — Wielki słoik K 3‘&0, podwójny stoik g 
s K „?\rATOL‘* proszek do posypywania i 

chroni wrażliwą skórę. Jedno pudcrso K 2*50.  — | 
g Obydwie rzeczy przesyła za poprzedniem nadania- | 

nient należytećci za pobraniem J
i Aptekarz M. KL.EJ Hr Zakłady Paratol, • 

£ Budapeszt, VIL;46. Rózsa-utcza 21.
I Inswm iikm “ n , mwh-wu) iranir inw » ~ warnwit msmtr

Garnitur podarunkowy

składający się z 1 dobrze chodzącego zegarka anker- 
remontoii, im t. srebr., 1 łań.uszek pane, z wisiorkiem, 1 
pierścień, 1 szpilka do krawatki, 2 guziki do kołnierza, 2 
guziki p.ersiowe, 2 guziki do mankiet w eleganckim imit. 

etui ze skóry według rysunku.
Wszystkich' 12 sztuk razem tytko K 50'
Ten sam garnitur dla pań, składający się z 1 damskiego 
lub bransolet, zegarka, I sznuru jedwabnego z przesu- 
waczem, 1 pier icionek, 1 szpilka brosz., 2 zausznice, 
2 śruby do ucha, 1 łańcuszek kotier z wisiorkiem w 

eleganckim imit. etui ze skóry,
Wszystkich 12 sztuk razem tylko K 50'
Przy zamówieniu proszę dokładnie napisać, czy garni tui 
przeznaczony jest dla panów lub pań i załączyć równo­
cześnie w papierze inb znaczkach 2 K jako zadatek 

Reszta za pooraniem.
MAX BOHKEL,Wiedeń,«arrarethenstr.27 598

Bank rolniczy 
we Frysztacie 

i ~ilie BanExu
I) w Rychiwałdzte w domu Dr. 1.1 Lalka 
(urzęduje w środy i niedziele od 10 do 12 rana)

2) w Kaewiriic. obok gospody Orittnera 
(urzęduje w <rody i niedziele od 9—12 rana) 
prs ùmyj wMSdííS rva

A1 0
« 4 O

— Podatek rentowy od wkładek opłaca Batk. — 
Bank i jego filie udzielają

—-j." -Z. ■-..........
na . hipotekę i weksle do lat 40 pod barda« 

dogodnymi warunkami.
Stan wkładel . . . 1,11? 566 Koron

„ požyi-flk . 1,135.892 „
» udzMu . . . 84.451 B

ANTONI KASPRZAK c. k. notaiyusz
pme».

JÓZEF DOBROWOLSKI
mczelsv dvreHor.

To w. oszczędności i zaliczek
•- w CIESZYNIE o -

sto^arzyszenie zarejestr. z nieograniczoną poręką 
w „Domu Narodowym“, w Rynku na I. piętrzą 
z filiami: w Jabłonkowie, ,re Frysziacie, w Bo- 
guminie, w Skoczowie, w Dobrowie i ,w Orłowe} 
— przyjmuje od członków i nieczłortKÓw - 

wkładki na oszczędność 
do oprocu.towaria i ^laci <*d  nieb 

■<lo

rocznie, od dnia następnego po wpiade do 
dnia poprzedzającego wypłatę, a jak dotąd, sa­
mo za wkładkujących opłaca podatek rento­
wy. Kapitalizacya pohodna. Pořyczki daje To­
warzystwo na umiarkowany procent. Eskontuje 
weksle swych członkóv, udziela kredytu w pod­
kład faktur i otwartych rachunków książkowych 

výdaje skarbonki domowe.
Gooziny kancelaryjne codzień, z wyjątkiem 
świąt i niedziel, od godz. 8 do 12. przed po­
łudniem i od godz 3 do 4., po południu. 
W filii w Dąbrowej urzędują w ponicdzia!ki, 
środy i piątki od godz. 4. po poiudnm.

ZARZĄD
Towarzystwa oszczędności i zaliczek w Cieszynie sto­
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną p iręką.
I. Dorflgalsld.  A. Teper. H. Filaslewici.*

I . Bank cieszyński kredyt, w Cieszynie, | 
w domu »Diedzictwa« na Starym Targu, nr. 4 i

przyjmuje na podstawie publicznie ogłoszonych warunków zgłoszenia na

î V I- aus*L pożyczkę wojenną. J
Ju± ŻS3K* casas subsk ybo/j ć:

I. Wolną od poda*ku  5V#% pożyczkę prństwową, podlegającą umarzaniu za- s 
2, pomocą wylosowania, począwszy od roku 1923, w sztukacn po 50, 100, 1000, 

1C 000 i 20 000 koron. Cena subskrypcyjna wvnosi za każdych kOO K nom. war­
tości 92 K.

II Wolne od podatku 5%% państwowe bony skarbowe, zwrołne 1. sierpnia 
1926 w sztukach po 1000, : ÔOO, 10 000 i 50.000 K. Ctira subskrypcyjna za każdych 
1000 K imiennej wartości wynosi 940 n. —Kupony płatne są: i. lutego i 1. sierpnia. L

Zgłoszenia nrwtit na najmniejsze kwoty przyjmujemy
i udzielamy wwszelk.ch wryjaénieA z całą gotowością.

ii^i. 4ftk aiBh "jĄŁ.•^Ik—
/dawca: K^ Józef Londz,r. «■ -szynie Diuk.rm Fr. Marna-cxku w Cies-ż>-nie. Odpowiedzialny redakroi J. Pałuk
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Wytnodzi we wtorek 1 piątek 
w Cieszynie.cena z p’ćesyim wą

al łrocaine . . •
•jtrocznie . . . . * 50 .
wanalnir . . . • 2 „ 25

Bez przesyłki pocztowej
íicrvczn e . . . - 8 K —

Nm. pon dy noży •» hal. Numer pojedynczy i» hal
M ,a I>< i dvneze ma na sk’r.dzie w Cieszenie : Orukurnia „Dziedzictwa“, plac teatralny 8 ; księ- 
N ?m-> Stél • - z- id 1 g. Kawa Frant. |ó4sfa (Su fanii); Jakób fceichnuutn, agences dzienników w Ci» - S ’mm; O uùfëid uanL isk.< ida. \v Bo u^ae (dworzec): Otto MÜHer i Stamstaw Ra- 

zowsd. W BielsÀd Jerzy Santo su*  id papxru.
Wszystkie listv, korespotidencye, ezasopi ima ipieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redäkcyi i Administrovi „Gwhz !kt cierzynsluej“ w Cieszynie, ul. Schodowa nr. -5, i. p.

Za ogłoszenia
płaci się 20 halerzy odwtersxa 
Vzaukai diobnego, przv kilku- 
razowem urnies czt-niu riwczrfe 

taniej.

Rstr*.  99.

GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pismo pośwtBtoro r/iadomošsiom ^cJty^znym, nauč®, przemysłowi í zabawis.___________

Ameryka wypowiedziała wojii^
Austro- W ągrom.

Ms . ‘
Klęski. Włochów na plaskovzyžu Siedmiu Gmin,

Wiedeń, 6. grudnia. Urzędowo ogłaszają: 
Na płaskowyżu Siedmiu Gmin poniósł ni ï V- 

jaciel ciężką klęskę. Dnia 4. b. m. rano po po- 
tężnem przygotowaniu driałowem, w ktorem 
uczestniczyły także baterye niemieckie, rozpo­
częły wojska marszałka pełnego Conrada atak 
na stanowiska w górach w obszarze Meletta. 
Zbudowane na potężnej wyniosłości, obhcie 
uzbrojone fortyfikacye obronne pomagały obio- 
nie, którą nieprzyjaciel prowadził z całym upo­
rem. Wysoki śnieg i silny mróz utrudniały, po­
chód. Lecz staranne przygotowanie ataków i 
dzielność atakujących, pochodzących z wszyst­
kich części Aust.-yi i Węgier, wzięły górę nad 
wszelkiem przeciwdziałaniem. Przedwczoraj 
rano padly Monte Badlecche i Monte Tonda- 
resar, w południe pułk strzelców cesarskich 
Nr. 3 stanął na Monte Mielą, nad in ‘czoie.n 
ped naszym okalającym szturmem załamał się 
opór włosk: na Melitta. n

Baterye, ustawione na wschód od Brenty, 
wzięły z Hanki pod ogień posiłki nieprzyjacie a, 
które zdążały ku górze od strony Valstagra. 
Wczoraj rano nieprzyjaciel utracił, po zaciętych 
walkach, Monte Zorni i tylne stanowisko ko o 
Foza. O godzinie drugiej po połudiiiu zlozyła 
broń dz-e’na włoska załoga na Monte Cas e - 
gomberto, która od 24 godzin była zupełnie oto­
czoną, Cały obszar na północ od przełęczy 
Frenzela ’est w naszych rękach. ...

Oprócz wielkich krwawych strat utracili 
Włosi w tych tnecL dniach przeszło 11.000 jeń­
ców i przeszło 60 armat. Nasze straty sa dzięki 
naszemu zręcznemu prowadzeniu walki, małe.

Koło Zenson, gdzie od tygod ti i stoimy na 
zachodnim brzegu Piave, pułk piechoty nr. 7 
z Chebu, wyorćoowany znakomicie na wszyst­
kich terenach walk, oparł się żwycięs o ilko- 
godzinnym szturmem nieprzy.aciela.

Wiedeń, 7. grudnia. Urzędowo ogłaszają: 
Wojska marszałka Dolnego Conrada osiągnęły 
w ataku dalsze svkeesv. Austry^ckie pułki 
strzelców złamały w wielogodzinnych zaciętych 
walkach wręcz opór nieprzyjaciela na Monte 
Sisemcl. Z upadkiem tej przez tygodnie upor- 
nie bronionej warowni stracili Włosi 1000 jeń­
ców i wielką ilość materyałówi wojennych 
wszelkiego rodzaju.

Ogólna liczba od 4. grudnia wziętych na 
wschód od Asiago jeńców podniosła się do 15 
tysięcy. Także wzrosła zdobycz w armatach.

Wiedeń, 8. listopada. Urzędowo donoczc: 
Nasze dzie'ne wojska, w ich centrum pułk 
strzelców z Chebu nr. 6, zdobyły wczoraj sztor­
mem silne punkty oparcia Stenie na wschód od 
Asiago i utrzymały je mimo gwałtownych ata­
ków.

Liczba jeńców, wziętych do niewoli od 4. 
grudnia na linii grupy wojsk marszałka polnego 
bar. Conrada, przekracza 16.000.

Nasi lotnicy stoczyli wczoraj liczne walki 
napowietrzne i zestrzelili sześć włoskich samo­
lotów. Zastępca oficera Arrighi odniósł 21. zwy­
cięstwo w powietrzu.

Szef sztabu generalnego.

fcjM M i ftii® 
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Zawieszenie brani na 10 dni.
Berlin, 6. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Upełnomocnieni przedstawiciele naczelnej 
komendy Niemiec, Austro-W ęgier, Bułg; ryi i 
Turcyi zawarli z upełnomocnionymi przedsta­
wicielami Rosyi zawieszenie broni na czas od 
7. grudnia 1917, 12. gc dżina w południe, do 
17. grudnia 1917, 12. godzina w południe, dla 
frontów od morza Bałtyckiego do Czarnego i 
dla turecko-rosyjskiego terenu wojennego w 
Azyi. Rokowania o rozejm będą za kilka dm 
dalej prowadzone.

Berlin, 7. grudnia. Naczelna kwatera dono­
si: Nic szczególnego.

Berlin, 8. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Pierwszy gen.-kwatenn.: Ludendorff.

íilá Baie»-tamki.
Porażka Anglików pod Cambrai.

Berlin, 6. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na flandryj- 
skim obszarze walk czynność artyleryi pod 
wieczór znacznie się wzmogła. Na południe i 
na południowy zachód od Moeuyres, wojska 
nasze zdobyły szturmem rowy angielskie i po­
sunęły się naprzód aż poza drogę, prowadzącą 
od Bapaume do Cambrai. Pod działaniem na­
szych ostatnich powodzeń w ataku i pod nie­
ustannym naciskiem naszym od północy i 
wschodu nieprzyjaciel miedzy Mœtjyres a 
Marcoing opróżnił swe najbardziej naprzód wy­
sunięte stan ot ńska i cofnął się na wzgórza na 
północ i wschód od Flzskuieres. Napierając 
ostro za nieprzyjacielem, wzięliśmy wsi Grain- 
court, Mnneux, Clan*aing,  Noyelles i wzgórza, 
pokryte lasem na północ od Marce’ig- Na sze­
rokości 10 km. posunęliśmy nasze linie na głę­
bokość 4 km.

Nieprzyjaciel, cofając się, o ile mu czas na. 
to starczył, zniszczył miejscowości jgniem • 
rozsadzeniami. Gruzy tych wsi i bezcelowe zni­
szczenie w mieście Cambrai, od którego nie­
przyjaciel znów znalazł się daleko, są śladami, 
\tóre na długi a czasy aa zie ni francuskiej po­
zostawili Anglicy po swe', walce o przełom pod 
Cambrai, kt^rą to walkę rozpoczęli z tak wiel- 
kiemi nadziejami, a która zakończyła się ciężką 
klęską. Straty, jakie nieprzyjaciel poniósł w o- 
statnich dniach, szczególnie w lesie Buurlon, są 
nadzwyczajnie wysokie. Liczba. jeńców, przy­
wiedzionych z walk pod Cambrai, podwyższył® 
się na przeszło 9000, zdobycz w d dalach na 148, 
w karabinach maszynowych na 715.

Front wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Kcło lasku Ailette, na poszczególnych odcin­
kach w Szampanii i na wschodnim brzegu Mozy 
chwilami wzmożona czynność ogniowa. Na 
północ od Julincourt podjazdy przywiodły z 
dziarskiej wyprawy na rowy francuskie wielką 
liczbę jeńców. . . ,

Wczoraj strącono w walce powietrznej i 
strzałami z ziemi 18 nieprzyjacielskich samo­
lotów. Nasi lotnicy zaatakowali bombami urzą­
dzenia portowe w Calais i Londynie, She ness 
Gravesend i Chatham, Dover i Margatte. Wiel­
kie i liczne pożary świadczyły o działaniu.

Berlin, 7. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Zachodni teren wojny: Grupa wojsk ks. 
Ruprechta: Od czasu do czasu silniejszy ogień 
w łuku Ypern rozszerzył się na południe aż do 
Lys. Na południowym brzegu Skarpy wzmogła 
się wieczorem walka działowa. WakuŁek mniej­
szych przedsięwzięć, dokonanych między Grain- 
covrt a Ma-coing, pop awiliśmy nasze pozycye. 
Fohzark La Justice zdobyliśmy. Marcoing nie­
przyjaciel opróżnił. Na północ od La aukwerie 
utrzymaliśmy nasze stanowiska po zaciętych 
walkach wobec angielskich ataków granatami 
ręcznymi i nieprzyjaciela, który przemijająco się 
wdarł, kontratakiem odrzuciliśmy.

Front wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Po obu brzegach Mozy żywa czynność ogniowa 
w porze popołudniowej.

Front wojsk ks. Albrechta: Reńska obrona 
krajowa przyprowadziła po śmiałe; wycieczce 
z francuskich rowów w lesie Apremmont 20 
jeńców.

Porucznik Mueiler zwyciężył po raz 36. w 
walkach powietrznych.

Berlin, 8. listopada. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Riipprechta: Na 
flandryjskich polach wybojowych między West- 
Rcsebeke i Becelaere, tudzież na północ od 
Warneton leżał popołudniowy żywy egień. Na 
południe od ScarW utrzymywał i się spotęgo­
wana czynność artyleryjska. W walkach na 
granaty ręczne odparliśmy Anglików z obu 
stron Graincourt na kilka set metrów. Kilka­
krotne próby nieprzviacielskie zyskania na tere­
nie na jeółnoc od La Vakwerie rozbiły się. Z po­
tyczek w ostatnich dwóch dniach zabraliśi ny 53 
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jeńców, między nimi 5 oficerów, — zdobyliśmy 
2 dziali i 15 karabinów maszynowcyh.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
W odcinkach na południe od La Fere, na pół­
nocny wschód od Craonne i na wschodnim brze­
gu Mozy spotęgowała się po południu czynność 
ogniowa. Własne oddziały wywiadowcze przy­
prowadziły jeńców na południe od Ornes.

Porucznik Mueller odniósł 37. zwycięstwo 
w powietrzu.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Luder, dorff.

bOjiii «. . . . . . . . . .
Nic ważnego.

Berlin, 6, grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nie było większych czynności bojowych,

Berlin, 7. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Mała czynność bojowa.

Berlin, 8. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Bułgarskie posterunki zmusiły angielskie 
oddziały, posuwające się na równinie Strumy, 
do odwrotu.

Pierwszy tfen.-kwaterm.: Ludendorff.

Przegląd polityczny.
Węgrzy przeciw niezawisłości Polski.
W komisyi spraw zagranicznych delegacyi 

węgierskiej odbyła się rozprawa nad budżetem 
spraw zagranicznych. Hr. Juliusz Andrassy 
poruszył sprawę polską, którą nazywa 
najważniejszą wśród spraw pokojowych. Mówca 
oświadcza: Ze stanowiska polityki zagranicznej 
by*oby  rzeczą słuszna ażeby Polska mogła być 
wprowadzoną w pewien stosunek do monarchii 
grzez stałą or^anizacyę. Zupełnie niezawisła 

olska byłaby niebezpieczeństwem dla -ckoju, 
dla nas, dla Niemiec, a nawet dla samej siebie. 
Mała Polska kongre^o^a nie :est zdolną w obec­
nych warunkach tworzyć samodzielne państwo. 
Polska musi zawrzeć ścisłe węzły nic z Niemca­
mi, lecz z Austryą, zwłaszcza, że między Niem­
cami a Polakami istnieje więcej przeciwieństw, 
aniżeli między Polakami a Austro Węgrami,

Następnych dwóch mówców, hr. Kar o- 
1 y i i hr. Tisza, wyrazili swoją zgodę na po­
wyższe słowa Andrassego.

Minister spraw zagranicznych hr. Cze r- 
n i n oświadczył: Jesteśmy jednego zdania z 
Niemcami, a zwłaszcza co do zasady prowadze­
nia wojny defensywnej, zasady, będącej miaro­
dajną dla Niemiec i Austro-Węgier; nie możemy 
jednak zapominać, że nasze położenie w poró­
wnaniu z sprzymierzeńcem naszym Niemcami 
jest pod pewnym względem lepsze, ponieważ 
mamy prawie całe terytoryum nasze w rękach, 
natomiast niemieckie kolenie znajdują się w rę­
kach nieprzyjacielskich. Rzeczą naturalną jest, 
że Niemcy nie zechcą zawrzeć pokom i nie mo­
gą go zawrzeć, zanim nie otrzymają z powrotem 
swoich kolonij. — Jeżeli ministrowi robi się za­
rzut, że jego polityka prowadzoną jest na pasku 
Niemiec i że ta politvka zmusza nas toczyć dil- 
szą wojnę, to odpowiadam kategorycznie: Nie! 
Walczymy w obronie Niemiec tak dobrze, jak 
Niemcy o naszą obronę. Pod tym względem nie 
znam granic terytoryalnych. Walczymy za Al- 
zacyę i Lotaryngię tak samo, jak Niemcy wal­
czyły o Lwów i Tryest, Nie znam różnicy mię­
dzy Strassburgiem a Tryestem.

Gdyby w ogólnym obrazie wojny europej­
skiej wynikły odmienne konstelacye, eo nie jest 
rzeczą wykluczoną, to powitam z radością chwi­
lę, w której! yśnry mogli także na innych fron­
tach walczyć wspólnie z naszymi sprzymierzeń­
cami.

Co do Włoch, to jeżeli Włochy lekkomyśl­
nie dalej będą prowadziły wojnę, to w póiniej- 
szym terminie osiągną gorszy pokój. Zawdzię­
czamy to naszym wojskom i naszemu krajowi.

Celem moim jest jak najszybsze osiągnięcie 
honorowego pokoju, lecz nie myślę wyznaczać 
premii za przedłużanie wojny.

Pierwszy gabinet polski.
Warszawa, 8. grudnia. Lista członków ga­

binetu polskiego została wczoraj przed połu­
dniem zatwierdzona przez Radę Regencyjną w 
następującym składzie.

Prezydent ministrów: Jan Kucharzewski. 
Sprawy wewnętrzne: Jan Stecki. 
Sprawiedliwość: Stanisław Bukowiecki.

Skarb: Jan Kanty Steczkowski. 
Oświata: Antoni Ponikowski. 
Aprowizacya: Stefan Przanowski. 
Rolnictwo i dobra koronne: Józef Mikułow- 

ski-Pomorski.
Przemysł i handel: Jan Żagleński.
Soeyalna opieka i praca: Stanisław Stani­

szewski.

Doniosłe oświadczenie pułkownika House.
Wiedeń, 6. grudnia. Konferencya wersalska, 

która odbyła się w obecności przedstawicieli 
wszystkich państw koalicyi (z wyjątkiem Rcsyi) 
— zakończyła się powzięciem uchwał natury 
wojskowej i gospodarczej.

Przed zakończeniem obrad powstał pełno­
mocnik Ameryki, pułkownik House, i nawiązu­
jąc do uchwał powziętych, jako też oświadcze­
nia prezydenta Wilsona (poda jem y ją na innem 
miejscu), stwierdził w 'dłuższem przemówieniu 
jedność poglądów wśród sprzymierzonych, co 
zdaniem jego jest niezawodną rękojmią powo­
dzenia. Zapewniając, iż Ameryka dołoży wszel­
kich sił i starań, aby zamierzone wspólne dzieło 
doprowadzić do zupełnego sukcesu, oświad­
czył, iż rzeczpospolita amerykańska czuje ’się 
dumna, że może walczyć po stronie koalicyi.

Obrady wersalskie zamknął premier Cle­
menceau przemową, w której rzekł: »Miałem 
zamiar nie przemawiać, aby panów pozostawić 
pod wrażeniem wielkich słów pułkownika Hou­
se. Nie mogę jednak pominąć sposobności, aby 
nie podnieść znaczenia tej przyjaźni, jaka łączy 
naród francuski z amerykańskim, jako też 
stwierdzić, że jako przyjaciele Ameryki byliśmy 
dawniej nieprzyjaciółmi Anglii. Dzisiaj nieprzy- 
jaźń ta nie istnieje, jak przestał istnieć antago­
nizm Ameryki i Angl:i. Niema już narodów ma­
łych czy wielkich; wielkim jest każdy naród, 
który walczy i cliary ponosi za wolność i spra­
wiedliwość. Po drugiej stronie linii bojowej ode­
zwano się z przekąsem o naszej konferencyi. 
Jest to bynajmniej nie na miejscu; nieprzyja­
ciele nasi, ceniąc tylko brutalną siłę, nie rozu­
mieją nas, nie rozumieją przykazań sumienia 
ludzkości. Ale my chcemy zwrycięstwa zasad 
ludzkości i to zwycięstwo przyjdzie. Wywal­
cz ymy sobie prawo do sDokojnego bytu.

Wilson podpisał wypowiedzenie wojny Austro- 
Węgiom,

Waszyngton, 8. grudnia. Izba posłów u- 
chwaliła 365 przeciw jednemu głosowi socyali- 
stycznemu rezolucyę w sprawie wypowiedzenia 
wojny Austro-Węgrom. -Po krótkiej dyskusyi 
uchwalił ten sam wniesek także senat.

Waszyngton, 7. grudnia. Prezydent Wilson 
pedpisał wypowiedzenie wojny Austro-Wę­
grom.

Waszyngton, 8. grudnia. Przewodniczący 
iirzędu dla spraw zewnętrznych Izby posłów 
Flcot oświadczył się za wypowiedzeniem wojny 
Austro-Węgrom. Wywodził on: Wypowiedzenie 
wojny wyjdzie na dobro koalicyi. Austro-Węgry 
zatopiły w nieograniczonej bezwzględnej wojnie 
łodziami podwodnemi amerykańskie okręty i 
mordowały amerykańskich obywateli. Powin­
niśmy przyjąć austro-węgierskle wyzwanie do 
Walki tak dobrze, jak niemieckie. W senacie po­
pierał przewodniczący komisyi dla spraw ze­
wnętrznych przyjęcie rezolucyi w sprawie wy­
powiedzenia wojny Austro-Węgrom i powie­
dział: Z faktu, że Austro-Węgry są czynnym 
sprzymierzeńcem Niemiec, wynika dalszy po­
wód wypowiedzenia wojny, mianowicie, że woj­
ska amerykańskie mogą się znaleźć naprzeciw 
wojsk austro-węgierskich. Floot oś wiadczył się 
na korzyść wypowiedzenia wojny Turcyi i Buł- 
garyi, Ameryka nie żywi żadnej nieprzyjaźni dla 
ludu bułgarskiego, ale król Ferdynand został 
zwiedziony do zw’azku z Niemcami. Trudno 
znaleźć w historyi brzydszy epizod niż czasy 
rządów króla Ferdynanda.

Ameryka rzuci na szalę wszyst- 
* kie siły i wszystkie zasoby.

Pisma wiedeńskie podają zapowiedziane da­
wniej oredzie prezydenta Wilsona do kongresu 
amerykańskiego, który się zebrał w dniu 4. b. m.

Orędzie to odznacza się niesłychaną wprost 
gwałtownością i dowodzi, że Ameryka coraz 
poważniej zdaje sobie sprawę z grozy następstw 
przegranej wojny.

Po krótkim przeglądzie wydarzeń wojen­
nych oświadczył prezydent Wilson jak nastę­
puje:

»Przez złowrogich władców Niemiec prze­
ciw nam zamierzone akty gwałtu są oddawna 
zbyt jawne i nienawistne dla każdego Amery­
kanina, abym je miał tu jeszcze ponownie wy­
mieniać. Naszym oczywistym celem jest wojnę 
tę wygrać i nie będziemy ani słabi, ani nie da­
my się niczem odwieść, aż dzieło będzie speł­
nione. Naród amerykański domaga się powa­
lenia zła i wszystkich ciemnych mocy, które 
podkopują możność pokoju.

To straszliwe oblicze, z jakiem jawią się 
przed nami władcy Niemiec, to niebezpieczeń­
stwo ciągłych intryg i skombinowanych ataków, 
ta haniebna i bezwstydna istota, która niezdolna 
jest do dotrzymywania poważnego pokoju, mu­
si być powalony, a jeżeli niema być w zupełno­
ści zniszczoną, to musi być co najmniej wyklu­
czoną z przyjacielskiego związku narodów.

Wojna nie może się ukończyć na temat for­
muły: bez aneksyi i odszkodowań. Tę formułę 
wyzyskali bowiem Niemcy, aby omamić Rosyę 
i inne narody, dostępne dla ich agentów^! do­
prowadzić do przedwczesnego pokoju. Otóż 
musimy pokazać autokratom, jak marne są ich 
roszczenia do władania światem. N^szem zada­
niem jest wygrać wojnę i nic nas od lego nie 
powstrzyma. Wszystkie nasze siły w materyale 
ludzkim, pieniądzach i materyale poświęcimy 
dla spełnienia tego zadania, aż będzie ono do­
konane.

Z kolei oświadczył Wilson, iż wojna musi 
się zakończyć uwolnieniem Belgii, Francyi, na­
rodów w Austro-Węgrzech, na Bałkanie, w eu­
ropejskiej i azyatyckiej Turcyi, przyczem za­
znaczył. że nie jest celem Ameryki wyrządzić 
krzywdę Austryi, — Wilson apeluje dalej do 
narodu niemieckiego, o którego uwolnienie z 
pod wpływów warstw wojskowych po części to­
czy się także obecna wojna, a co do ostateczne­
go pokoju zapowiada, że Ameryka nie zgodzi 
się na żaden kompromis w stylu »Wiedeńskie­
go Kongresu« z 1815. r., który był utrwaleniem 
zabójczego egoizmu. Kongres, który zakończy 
tę wojnę, musi być wyrazem dążeń wszystkich 
ludzi wolnych.

Zwracając się do Rosyi, wypowiedział pre­
zydent Wilson zapatrywanie, że naród rosyjski 
został obełgany przez tych samych kłamców, 
którzy sprowadzili zaślepienie narodu niemiec­
kiego; ta sama ręka podała truciznę. Zwyciężyć 
musi jednak prawda.

Siódma pożyczka wojenna.
Obligacye VII. pożyczki wojennej na 50 i 

100 koron są już gotowe i rozesłane zostały do 
miejsc subskrypcyi. — W tych dniach będą go­
towe cbligacye na 1000 K, Każdy subskrybent 
może obligacye otrzymać już przy subskrypcyi.

Termin podpisywania pożyczki wojennej 
został, jak to już donieśliśmy przedłużony do 
dnia.15. b. ni. godzina 12. w południe. Każdy, 
kto ma oszczędzoną gotówkę, powinien we wła­
snym interesie ulokować ją w pożyczce wojen­
nej. W kasach oszczędności przeważnie wynosi 
procent od 100 K na rok K 3,75, zaś w bankach 
przeciętnie tylko K 3,50. Obligacya pożyczki 
wojennej na 100 K przynosi rocznie 5 K 50 h. 
Jeżeli posiadacz książeczki wkładkowej na 1C3 
koron nie pobiera procentu, czyli pozostawia 
kapitał na procent składany, to pierwotna 
wkładka na ICO K podwoi się i będ: ie wynosić 
200 K po latach 18 przy procencie K 3,75.

Jeżeli posiadacz obligacyi pożyczki wojen­
nej na 100 koron, która go skutkiem korzyst­
nych warunków subskrypcyi kosztuje 91 K 54 h, 
oszczędzone 8 K 46 h (reszta ze 130 K) da do 
kasy oszczędności, a następnie będzie dodawać 
do tej kwoty półroczne kupony po 2 K 75 h, to 
już po 13 latach, a więc o 5 lat wcześniej, po­
dwoi się jego kapitał, czyli wyniesie 200 K,

Oczywiście tak samo jest z obligacyami na 
1000 K lub na 10.000 K i t. d. Korzyść jest tak! 
widoczna i tak wielka, że powinna być wystar­
czającą zachętą do podpisywania pożyczki wo­
jennej.■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
SiibskrybulcleVllpožyczkpolenna!
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Kcresp^ndencye.
Z MAZANCOWIC.

Po raz pierwszy obchodziliśmy uroczyście 
dnia 4. listopada imieniny Najjaśniejszego Pana. 
Nasz nauczyciel, p. Pollak, który został powo­
łany do wojska, przybył na tym dniu i przygry­
wał podczas nabożeństwa na organach. Po na­
bożeństwie odśpiewano Hymn ludowy. Inni or­
ganiści, którzy tu w zastępstwie przychodzą, 
nie są w stanie wytworzyć swą grą i śpiewem 
uroczystego nastroju. Podczas gdy gdzieindziej 
zdążają do naprawy i podniesienia śpiewu ko­
ścielnego, u nas śpiew podupada, aż się smutno 
robi.

Wieczorem tegoż dnia odbyło się przed­
stawienie, urządzone przez młodzież dziedzicką, 
którat pierwszą sztukę znakomicie odegrała. 
Przybyło wiele publiki, tylko brak mężczyzn i 
młodzieńców, gdyż ci są na wojnie. Mł dzież 
nasza garnęłaby się do dalszej oświaty, tylko jej 
brak przewodników. Zawsze lepiej robi( że idzie 
na przedstawienie, niż miałaby czas zabijać grą 
w karty. Ale to ruszanie się młodzieży pewnym 
jednostkom się nie podoba.

Zresztą głucho tu i smutno. Dzwony z ko­
ścioła i ewangelickie dzwony cmentarne zare­
kwirowano. Odbywają się tu ciągłe rewizye za­
pasów i plonów. Ale jakoś się u nas wielkiej 
ilości nie mogą doszukać, bo długotrwała po­
sucha letnia przeszkodziła rozwojowi roślin. 
Tam, gdzie deszcz częściej przeszedł, m-ją lep­
sze urodzaje. Lecz u nas nie! Takiej obfitości 
kwaków i kapusty, jaką mieliśmy przeszłego 
roku, tego roku darmobyś szukał. Oziminy po­
kazują się chwała Bogu piękne, bo była ciepła i 
wilgotna pora. Wielkie troski mieli rolnicy o 
nawóz sztuczny i stajenny; stajennego nawozu 
brakowało i brakuje, bo ściółki skąpo, a żywego 
inwentarza coraz to mniej. O sztuczny nawóz 
postarał się nam zawczasu p. nauczyciel Pollak, 
i sprowadził 2 i pół wagona. Na wiosnę będzie 
trzeba znowu sztucznych nawozów, bo gnoja 
będzie mało, i trzeba będzie różnych nasion, o 
które jeszcze będzie trudniej niż w tym roku; 
a tu nie ma kto bardzo się tern zająć. Należało­
by takich gorliwych nauczycieli ludowych, któ­
rzy rolnikom czynem, poradą i pouczeniem słu­
żą, od służby wojskowej zwalniać, gdyż w prze­
ciwnym razie rolnictwo tak podupadnie, że ani 
co spisywać nie będzie.

Pomimo, że obecna wojna dużo cierpień na 
ludzi sprowadziła, to jeszcze są tacy ludzie, któ­
rzy w tych ciężkich czasach szerzą niesnaski. 
Musi się im dobrze powadzić; nadto starają się 
dochody swoje wszelkimi sposobami pomnażać; 
siejąc niepotrzebnie niezgodę i nienawiść. Są 
to dzięki Bogu tylko jednostki, które nie baczą 
na przysłowie, że »zgoda buduje, a niezgoda 
rujnuje«.

Z Cieszyna i okolicy-
Druk »Gwiazdki Cieszyńskiej« przenieśli­

śmy z dzisiejszym ni merem napowrót do1 dru­
karni »Dziedzictwa«, ponieważ kierownik tejże 
drukami p. Suchanek został od służby wojsko­
wej zwolniony. Druk będzie odtąd czystszy i 
wyraźniejszy.

Odznaczenie. Kapral p. Franciszek W ę- 
g 1 o r z z Pogwizdowa, pełniący służbę telegra­
fisty przy jednej ze stacyi radyo-telegraficznych, 
otrzymał w dowód uznania za dzielną i gorliwą 
służbę srebrny krzyż zasługi na wstędze medalu 
waleczności.

Prawa uwolnionych z wojska z »terminem 
ostatecznym«. Ministerstwo obrony kra,owej o- 
głasza: Jak już przed kilku dniami urzędowo o- 
głoszono, upełnomocniono kierownil ów poli­
tycznych władz powiatowych, aby przy zwol­
nieniach z »terminem ostatecznym« zupełnie 
wyjątkowo i w wypadkach zasługujących spe- 
cyalnie na uwzględnienie, jeżeli przez powoła­
nie dotyczącego byłyby poważnie narażone pu­
bliczne i gospodarcze interesy, do udzielania 
wyjął kowych przedłużeń i podawania odi oś- 
nych wniosków do ministerstw a obrony krajo­
wej. W dłuższym komentarzu do tetfo zarządze­
nia polecono kierownikom politycznych władz 
powiatowych, aby przy wnioskach o taki ę prze­
dłuż śnie zwolnień nie postępowali małodusznie, 
lecz działali wedle ro^sędnęgo zrozumienia ab­
solutnych konieczności gospodarki, a w szcze- 
gó'ności potrzeb rolniczych.

Jak podróżuje hr. Larysz? »Robotoik ślą­
ski« donosi: Hr. Henryk Larysz wyjeżdżał dnia 
20. listopada, jak to dosyć często robi, z Solcy 
do Wiednia. Jednakowoż, jeżeli hrabia i śląski 
marszałek krajowy H. Larvsz podróżuje, to po­
mimo braku wagonów i wszelkich ograniczeń 
na kolejach, nie podróżuje tak, jak zwykły 
śmiertelnik w przepełnionym dusznym prze­
dziale lub na platformie, żeby się ograniczać i 
ponosić ofiaiy zdrowia swej patryotycznej na 
ustach i kieszeni osoby dla ojczyzny celem prze­
trzymywania. Nie, on podróżuje inaczej. Otóż 
hr. Larysz tak podróżuje: Dnia 20. listopada b. 
r. na rozkaz c. k. urzędu kolejowego w Bogumi- 
nie przywieziono mu z Bogumina do Karwiny 
(16 km.) próżny wagon c. k. kolei państwowych
I. i II. klasy p' ciągiem kolei koszycko-bogumiń- 
skiej nr. 23. Na stacyi w Karwinie jego lokaie 
załadowali 30 kufrów z żywnością do przedzia­
łu I. i II. klasy tegoż wagonu. Tam wsiadł ró­
wnież hr. T.arysz z dwoma towarzyszami. Wa­
gon odjechał z pociągiem nr. 8 do Bogumina. 
w Bogumime został ten wagon z trzema oso­
bami i 30 kuframi z żywnością przyłączony do 
pociągu pośpiesznego nr. 2 c. k. państwowej ko­
lei północnej i pojechał do Wiednia. Jeżeli inny 
śmiertelnik przewozi koleją w plecaku kilka 
kilogramów ziemniaków, zaraz mu je agenci po­
licyjni lub żandarmi zabierają, natomiast hr. 
Laryszowi wolno przewozić i wywozić ze Ślą­
ska aż 30 kufrów żywności. Dziwimy się bar­
dzo, że czujna puKcya państwowa na dworcu 
w Boguminie okazała tym razem tak mało spry­
tu spostrzegawczego.

Niemiecki oddział powiatowy dla ochrony 
dzieci i opieki nad młodzieżą dła gnin wiej­
skich powiatu bielskiego rozpoczął już swoją 
działalność. Na czele komitetu wykonawczego 
stanął dr. Schuster, radca sądowy, który ze 
względu na to, że Polacy mają w wiejskim po­
wiecie znaczną przewagę, powinien się trochę 
więcej z ludnością polską liczyć i do komitetu 
wykonawczego nie wstępować. Nic byśmy 
przeciw temu nie mieli, gdyby z urzędu swego 
do oddziału należał, boby się to nie tak prowo­
kująco dla ludności polskiej przedstawiało. Ró­
wnież dyrektor górniczy Presser ze szybu 
»Silesia« ze Żebraczy powinien mieć więcej 
Względu na swoich górników, którzy wcale nie 
należą do narodowości niemieckiej. Minęły już 
te czasy, że esoba, stojąca na czele jakiegoś 
przed siębioistwa, fabryki lub urzędu, nadawała 
kierunek myśli swoim podwładnym. Pan dyrek­
tor w postępowaniu swojem powinien brać 
wzgląd na swoich polskich górników.

Z.narł w Cieszynie dnia 5 b. m. najstarszy 
adwokat cieszyński dr. Leopcld Droessler w 82. 
roku życia. Nieboszczyk pochodził z okolicy 
Nowego Jiczyna.

Brak wagonów do przewozu węgla, Z kół 
przedsiębiorców kopalnianych poda ą, że z po­
wodu braku wagonów nagromadziły się w re­
wirze ostrawsko-karwińskim takie zapasy wę­
gla, że nowowydoLy vanego już nie ma gdzie sy­
pać. Pomimo tego jednak dotąd udało się utrzy­
mać całkowicie pracę w niedzielę. W przyszło­
ści, jeżeli dostawa wagonów nie polepszy się, 
należy liczyć się z zupełnem wstrzymaniem pracy 
w niedziele, a może nawet i więcej dni w tygo­
dniu. Zgoła na wszystkich szybach znaczna 
część górników zamiast kopać węgle na dole 
została przeznaczona do przerzucania kup wę­
gla na wierzchu.

Zajęcie kwaków i ćwikli białej. C. k. Llrząd 
dla wyżywienia ludności zajął wszystkie zebra­
ne zapasy kwaków i ćwikli białej na podstawie 
postanowię cesarskiego rozporządzenia z dnia 
24. marca 1917, dz. u. p. nr. 131, na cele publicz­
nego zaopatrywania ludności w żywność. Do 
przeprowadzenia i zapewnienia zajęcia, jako też 
do rozdziału stojących w kraju do dyspozycyi 
ilości, powołana jest polityczna władza krajowa, 
która posługiwać się ma przytem krajowem 
miejscem obrotu jarzynami i owocami, jako miej­
scem rozdzielającem. Wyjęte z zajęcia są te 
ilości kwaków i ćwikli białej, które na podstawie 
zawartego z Towarzystwem aprowizacyjnem w 
Opawie, jako Śląskiem miejscem obrotu jarzy­
nami i owocami, według rozporządzenia z dnia 
22. marca 1917 kontraktu, dotyczącego hodowa­
nia i dostarczenia, bywają dostarczone, jako też 
te ilości, które polityczna władza krajowa pro­
ducentom celem zużycia i karmy w własnem go­
spodarstwie pozostawiła. Za zajęte powyższe 
artykuły obowiązują ceny kontraktowe, usta­
nowione przez miejsce obrotu jarzynami i owo­

cami, które obecnie wynoszą 25 K za 100 kg. 
kwaków i 35 K za 100 kg. ćw ikli białej. Odnośne 
rozporządzenia wydają polityczne władze po­
wiatowe.

Towarzystwo oszczędności i zaliczek w 
Cieszynie wraz z sześciu liliami prowincyonal- 
nemi wykazuje za ubiegły miesiąc listopad dal­
szy przyrost kapitałów, gromadzonych na ży­
wą a zasobną gospodarkę powojenną. Kapitał 
udziałowy z wpłat na K 2501,84, a przy wypła­
tach na K 1013,08, wzrósł o K 1488,76 i osiągnął 
stan K 729.861,36, a łącznie z funduszem rezer­
wowym stanowi majątek Towarzystwa w sumie 
K 1,155.789,12. Najruchliwszy w okresie wojen­
nym dział wkładek dal przypływu K 467.594,35, 
zaś odpływu K 284.160,16, czyli przyrostu 
K 183.434,19, który podniósł stan wkładek da 
sumy K 8,660.979,41. Pożyczek spłacono na 
K 264.078,61, zaś wypłaty wyniosły K 241.242 
69 h, więc dział ten zmniejszył się o K 23.535,92 
i przedstawia obecnie stan w sumie K 5,274.717 
03 h. Znaczne zasoby Towarzystwa są lokowane 
tak, że każdego czasu mogą być uruchomione 
do cbrotu na nowe pożyczki, przedsiębiorstwa i 
wególe na intenzy’vną gospodarkę przyszłości. 
Kapitału nie zabraknie i nie będzie Irdność na­
sza potrzebowała sięgać do obcych źródeł.

Do muzeum śląskiego podarował p. na­
uczyciel Jan Mirocha ze Zarzecza jeden fenig 
pruski z aluminium, wybity w roku 1917.

Poczta we wschodniej Galicyi. Do Budnik 
i Niżborg Nowy można nadawać listy, do Bazar, 
Białcbożnica, Chmielówka, Cucyłów, Koszy- 
lowce, Kozłów i Zwinicz listy pieniężne i pie­
niądze, do Uścieryki pieniądze przez pocztową 
kasę oszczędności.

W Tyrolu i na Przybrzeżu otwarto znowu 
urzędy pocztowe Toblach i Cortina. Do Cor­
nions i Św. Łucyi można nadawać listy zwykłe, 
do Prebacína i Podmelc listy, listy pieniężne i 
pieniądze, do Podmele paczki do 10 kg i z po­
daną wartością do 100 K.

Urząd etapowy Rijeka w Czarnogórze. Do 
Rijeki można nadawać oprócz kartek poczto­
wych, listów, druków (czasopisma) i wzorków 
towarowych także przekazy pocztowe, listy pie­
niężne, paczki do 5 kg. i telegramy.

Na Dar 3. Maja M. S. złożyli, na listę skład­
kową: p. Adclfa Klimoszka, vorm. na fruńcie 
boj. pp.: Kaz. Medyczka, Tadeusz Kozicki i 
Zdzisław Remer po 4 K; J..., chorąży i Franci­
szek Chyc po 10 K; Ornstein 5 K, Adolf Klimo- 
szek 2 K 40 h, Leopold Maciejczyk, Józef Smer- 
tyha, Grzegorz Gedz, Józef K., Teodor Szczu­
rek, Paweł Fustówka, Fabisz Mekrandes, Józef 
Zając po 2 K; Henryk Dudek, Marcin Klimczok, 
Paweł Sikora, Wojciech Siuda, Władysław Zie­
liński, J. Radeczki, Jerzv Brzuska, Adolf Bubik 
i Piotr Zellek po 1 K w drobnych datkach 2 K; 
p. Jana Tyca, na froncie bojowym, złożyli pp.: 
Jan Tyc 2 K, Leopcld Wojaczek 1 K, w dro­
bnych datkach 2 K; p. N. N. w Gumnach złożyli 
pp.: Franciszek Źertka 2 K, Anna Goryczka, 
Marya Pszczółka, Franc. Gembala, Jan Gem- 
bala, Anna Gembala i Herman Goldberger po 
1 K, E. Weis 60 h, Rudolf Żertka 50 h.

Z Czechowic. (Nieszczęśliwy wy­
padek.) Dziewczyna Borgłówna przez zapale­
nie ognia w piecu chciała drzewo skropić naftą, 
by raźniej się zapaliło, ale nieszczęśliwym tra­
fem zajęło się przy tern jej ubranie i poparzyła 
się poważnie tau, że musiano odwieźć ją do 
szpitala.

— (Kradzieże.) Jakieś niewykryte do­
tychczas rzezimieszki wałęsały się jednej z ubie­
głych nocy po wsi i próbowały szczęścia, ale nie 
wszędzie im dopisało. Zdaje się, że przeczuli 
nadchodzące mrozy i dlatego włamali się ci nie­
proszeni goście do karczmy na »Kamionce« i 
tam wyekwipowali się porządni a, bo zabrali ko­
żuch, płaszcz, 5 par butów i 50 K. Głód im też 
musiał dokuczać, bo zaszli do gospodarza Źydka 
i chcieli świnię z chlewka wyprowadzić. Ale 
Świnia zbyt była do swego chlebodawcy przy­
wiązana, może też przeniknęła ich złowrogie za­
miary, poznała, że chcą ją wyprowadzić nie po 
to, by ją karmić, ale by nią swe głodne żołądki 
nakarmić, i nie poszła. Dobierały się też owej 
nocy jakieś opryszki do karczmy na Broży- 
skach, ale ich karczmarka p: zed czasem wy­
strzałem z rewolweru spłoszyła.

Z Małych Kończyc. Wśród szerzącej się de- 
moralizacyi wojennej nowy przybywa płomyk 
nadziel lepszej przyszłości. Młodzież nasza żyje, 
skupia się i pracuje w kierunku tak często za­
pominanych zasad moralności, pracuje nad pod-
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niesieniem siebie i ludu. Zrozumiała ona i przy­
swoiła sobie hasło: przez oświatę ludu droga do 
prawdziwej wolności i dobrobytu. A że wspó 
praca w tym kierunku przynosi zadowolenie i 
zysk moralny, świeży tego dowód mamy do za­
notowania. Tutejsze Koło młodzieży, poparte 
zgodną wkpółpracą życzliwych ludzi, urządziło 
nam w niedzielę 2. grudnia wieczorek teatralny. 
Odegrano wcale poprawnie »Gwiazdę Syberyi«. 
Ludność miejscowa i okolicy wypełniła obszer­
ną salę po same brzegi i rozumiała intencyę mło­
dzieży, wypływającą z odegranej sztuki. W pod­
niosłej swej przemowie stwierdził czcigodny 
nasz ks. proboszcz naszą nierozerwalną łączność 
z Polską. Zysk moralny zupełny, m'-teryalny 
bardzo poważny z przeznaczeniem na Katolicką 
Rodzinę opiekuńczą. Budujmy więc dalej, ocho­
czo, wspólnie, a przedewszystkiem wytrwale.

Z Wielkich Kończyc, W uznaniu zasług 
około pożyczki wojennej udzielił cesarz krzyż 
wojenny dla zasług cywilnych III. kl, Janowi 
Z w i 11 i n g o w i, tutejszemu nauczycielowi 
starszemu i taki sam krzyż IV. kl. Henrykowi 
N o h e 1 o w i, tutejszemu wydziałowemu i go- 
spodzkiemu.

Z Międzyrzecza Dolnego, (Of i a r a woj­
ny.) W sobotę, dnia 1. b. m., nadeszła tutaj 
smutna wiadomość, iż p. Rudolf Hess, kandydat 
polskiego seminaryum nauczycielskiego, oficer 
przy c, k. obronie krajowej pewnego czeskiego 
pułku, poległ dnia 22. listopada na froncie wło­
skim i pogrzebany został dnia następnego 23. 
listopada na obcej włoskiej ziemi. Ledwie po­
wrócił ze szpitala polnego, prowadził swoich 
żołnierzy do szturmu niedaleko Assiago na gó­
rę, zajętą przez nieprzyjaciela, w czasie czego 
kula karabinowa przeszyła jego pierś i spowo­
dowała natychmiastową śmierć. Głęboko za­
smuconej sędziwej matce i całej szanownej ro­
dzinie wyrażamy serdeczne współczucie. Jak 
.wiadomo, ojciec poległego ś. p. Andrzej Hess, 
znany na całym Śląsku dzielny pracownik, u- 
marł na wiosnę 1915 wskutek choroby serca 
z powodu wojny. Starszy brat poległego, akade­
mik Józef Hess, od początku wojny jest interno­
wany w Rusyi.

Z Michałkowie, Kółko amatorskie w Mi- 
chałkowicach urządziło w niedzielę, dnia 25. z.
m. ku uczczeniu 100. rocznicy śmierci Tadeusza 
Kościuszki wieczorek muzykalno-wokalny, po­
łączony z przedstawieniem, na którem odegra­
no dwie jednoaktówki: »Żywy Nieboszczyk« i 
»Bilecik miłosny«. Amatorzy wywiązali się ze 

. swych ról znakomicie; za to też publiczność da­
rzyła ich hucznymi oklaskami. Uznanie należy 
się szczególnie paru Poboż.iemu, urzędnikowi 
kolejbwemu, za bezinteresowne zajęcie się 
przedstawieniem i wyćwiczeniem sztuk. Chór 
pod batutą p. Ślęczki, c. i k. jednor. cchotn., 
sprawił uczestnikom miłą niespodziankę. Rze­
wne melodye naszych śląskich pieśni wzruszyły 
niejedno serce uczestników. Solo skrzypcowe 
p. Basisty zajęło wszystkich słuchaczy. Publicz­
ność miejscowa dopisała w zupełności swem li- 
cznem przybyciem, sala była przepełniona po 
brzegi, to też zysk z tego przedstawienia był 
bardzo piękny. Czystego zysku przeznaczono: 
70 K na szkołę wydziałową w Polskiej Ostrawie, 
50 K na Mikołaja dla dzieci miejscowej ochron­
ki i 20 K na Rodzinę opiekuńczą na Śląsku. Kie­
rownictwo miejscowej ochronki dziękuje Szan. 
amatorom za tak hojny darek serdecznem »Bóg 
zapłać«.

Z Trzycieia. W nrze 84. doniosła »Gwiazd­
ka« o zamordowaniu Karczmarczyk  owej. Prze­
bieg śledztwa wykazał, że Karczmarczyko va 
podczas pobytu męża na wojnie utrzymywała 
stos’inek miłosny z budnikiem Biedrawą z Trzy- 
cieża, który nie pozostał bez następstw. Mał­
żonek postanowił zaskarżyć Biedrawę o zbro­
dnię naruszenia wierności małżeńskiej. Pc mimo 
tego Karczmarczykowa utrzymywała nadal 
przyjazne stosunki. Później poznał się Biedrawa 
z zamożną córką gospodarza z Trzanowic i pra­
gnął się z nią ożenić. Stosunku z Karczmarczy- 
kową wypr.rł się wobec kochanki. Karczmar­
czykowi wręczył 106 K, żeby odstąpił od skargi. 
Karczmarczykowa była jedynym świadkiem je­
go zbrodni, więc postanowił ją usunąć. Biedra­
wa wypierał się zbrodni, jednakowoż poplątał 
się w zeznaniach. Został oddany do sądu obwo­
dowego.

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

Rozmaitości.
Nie będzie dafczej retwizycyi dzwonów. 

Donoszą z Wiednia: Minister wojny Stoeger- 
Steiner, odpowiadając w komisy i wojskowej na 
zapytanie Zahradníka, oświadczył, że przy re- 
kwizycyach dzwonów polecił ścisłe przestrze­
ganie uczuć ludności, nierekwirowanie pewnej 
kategoryi dzwonów, mających wartość histo­
ryczną, ani też dokonywanie rekwizycyi w cza­
sie nabożeństwa. Śc*słe  polecenia w tym kie­
runku będą ponowione. Zresztą zarząd wojsko­
wy spodziewa się ze zdobytych obszarów wy­
dobyć tyle metalu, że nie będzie potrzebną dal­
sza rekwizycya dzwonów.

Straszna eksplozya. Eksplozya, wywołana 
skutkiem zderzenia się dwóch parowców, z któ­
rych jeden amerykański wyładowany był amu- 
nicyą, spowodowała pożar części miasta Hali­
fax. Telegraficzne i telefoniczne połączenie z 
Halifaxem jest przerwane. Według doniesienia 
»Daily Mail« oblicz? starszy komisarz policyi 
w Halifć xie liczbę zabitych na przeszło 2000. 
Zwłoki jeszcze wydobywają.

Żona dwóch legalnych mężów. Pewien wie­
śniak, Paweł Kolarik, z pod Trenczyna, zamie­
nił na froncie rosyjskim podarty swój mundur 
z mundurem poległego kolegi, przyczem jednak 
zapomniał zabrać swe dokumenta ze starego 
uniformu. W ten sposób Kolařík dostał się na 
listę poległych, a żonie jego doręczono akt zej­
ścia małżonka. Kochająca żona nie m*ała  nic 
spieszniejszego, jak wyjść w jaki:' czas za inne­
go, a mianowicie za rolnika Miseca. który przy­
jechał na krótko z placu boju. Nagle zjawia się 
we wsi Kolarik, pierwszy i żyjący mąż bohater­
ki niniejszego opowiadania. Pomyłka została wy­
jaśnioną. Obydwaj mężowie, którzy równocze­
śnie z frontu powiócili, zawarli interesujący ti- 
kład. A mianowicie, aż do rozstrzygnięcia ich 
»sprawy« utrzymywać wspólnie tę wspólną żo­
nę i dzieci.
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Z dniem 1. grudria 1917. roku 

w Cieszynie, Rynek górny 12 
otwarta została

Cieszyńska filia 
Banku roln.

Wkładki oszczędności na

4.1! °LTS |4 |0
Pożyczki hipoteczne do lat 40-tu.

Pod dogodnymi warunkami pożyczki skryptowe, 
wuksla i rachunki bieżące.

Urzędowanie co dzień
od g. 8.V2—12. w południe i od 2.—3. po połud.

Zu Radę nadzorczą Banku:
Dr. K.lzii-ierz Michalik, sekretarz.
Antoni Kasprzak, prezes, c. k. notaryusz.
Józef Dobrowolski, naczelny dyrektor.
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DWAJ CHŁOPCY
jeden uczeń stolarski, drugi robotnik, 21- i 17%- 
letni, silni i zdrowi, Doszukują pracy jako robo­
tnicy we frabryce, kopalni i t. p. na Śląsku, Mor. 
Ostrawie i t. d. Bliższe dane i umowa pisemnie: 
Aleksander Zacharski, Kalwarya Zebrzydowska 

(Galicya).
PRELIMINARZ-

do chodów i wydatków frysztackich dróg powia­
towych na rok 1918.

Dochody:
1. Czynsz gruntowy......................... 48,28
2. Z podatku bezpośredniego powiatu frysztac- 

kiego drogowego uchwalono na 
posiedzeniu d. 28. listopada 1917 
dodatek 40 proc, na 1 K podatku
i takowy wynosiłby . . . . . 343.626,13 

Razem dochody 343.674,41
Rozchody:

1. Szutrowanie dróg i tłuczenie ka­
mienia ............................................. 71.420,17

2. Walcowanie drogi i piasek . . 19.765,—
3. Płaca dróżników......................... 44.400,—
4. Płaca drogmislrza i dyety . . . 3.000,—
5. Płaca maszynisty......................... 3.000,
6. Węgiel,oliwa,smarowidła do walca 2.000,—
7. Podatek państwu......................... 2,050,17
8. Renumeracye i subweneye . . 6.000,-—
9. Dyety i koszta podróży .... 2.000,—

10. Koszta kancel. i wynagrodź. . . 1.000,—
11. Na zakupienie wozu motorowego 15.000,—
12. Spłata długu i odsetki .... 84.842,48
13. Lekarz i apteka......................... 1,000,—
14. Różne dobrowo’ne dary i pensye 4.000,—
15. Ubezpieczenie od nieprzewidzia­

nych wypadków......................... 500,—
16. Dokupienie Inwentarza .... 1.00C,—
17. Kasa chorych.............................. 100,—
18. Ogólne ubezpieczenie w Opawie 800,—
19. Budowa mostów i reparatury . . 19.500,—■
20. Budowa nowych dróg .... 54.848,48
21. Nieprzewidziane wydatki, zwio-

że nie błota itd. .... r . . 7.448,11
Razem wydatki , 343.674,41

Według ustawy z dnia 13. lipca 1898, para­
graf 25, jest preliminarz, wygotowany na r. 1918, 
u podpisanego do przejrzenia dla stron intere­
sowanych przez 14 dni, t. j. od 5. aż do 20. gru­
dnia 1917, wyłożony Jakiekolwiek zarzuty 
mogą być przez ten czas u podpisanego podane.

Za Wydział dróg powiatowych w 2 Frysztaci® 
dnia 5. grudnia 1917

Przewodniczący: 
Halfar Franciszek.
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świeżo opuściła prasę broszurka p. t.: 

HETMAN SŁOWA I CZYNU.
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na napozeňst-vie żałobnem za duszą ■
S. p. Henryka Sienkiewicza 5 

ks. Rudolf Tománek, profesor, 
w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie, 

8°, str. 22. cena 1 egz. 50 łi, z przesyłką poczt. 55 h. 
Cały czysty zysk przeznaczony na „Inter­
nat im. błog. Melchiora Grodzieckiego." 

, CiuaAwieala acteiy adresowaći »Opieka M. Mal- 
ckiora Grodzieckiego. w Cieaxyate (ka. ToxxxxeM

■ "RMNmmiMQnMmwnMNBHi j

Drukarnia »Dzi idzietwa« p. zarz. J. Suchanka w Cieszynie Odpowiedzialny redaktor: J. Polak.
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«Iura, i Jói ek.
Jura: Jo uż prawiem, o mało nie będą 

śmieć ludzie dychać, a rządzić se o wól jakim 
gałgaństwie lebo bezperactwie, to uż gor ni. Jak 
sie co tym panom niepodobo, choć to je isto 
prowda, hnet to migną i myślą, że sie o tern no- 
ród nie dowie. Jak ku przykładu o tym sikorze 
z hermanic. To je iste, że po pogrzebie w ustro­
niu w siedmi gospodach hałdamaszowali . te a 
zaś przeca stary sikora abo bai przemiele ni mo­
gli mieć tarotów, kie chodziły komisyje i zbie­
rały co nadbywało, jeny sie to.musiało skąazi 
dowieść. Wół mo wielki brzuch i tam sie močka 
śmieści, tuż młody adamek napasionego woła 
trochę połechtał, kie je przy nim za pogonicza; 
wół cosi mało wiela spuścił i zrobili se dobry 
dzień.

Jónek: Toć ten miły adamek se milion- 
eko popuszczo, kupuje snoci grunta, młyny, pi­
ły, czy kany wykopoł kocieł z dukotami, czy co, 
ie mu tak na wszycko styko? Obyczajnie doją 
krowy, a adamek je przy takim codownym wole, 
ie ten wół niewiela zje, a moc ze siebie wydo- 
wo, kie se pogonicze fajnie nrzy nim dychają.

Jura: Jobych też chcioł być aspoň paste­
rzem przy takim wole, możne by mi też cosi 
kapło, aspoň bych sie nikiedy ze żłobu tego za- 

GWIAZDKA CIESZYŃSKA
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Jónek: Toć dziwny mynarczyk, czy wań- 
ca abo masło miele? Jo, bywszy tobą, byłbycB 
se na fleku doł wystać tyrtompyrtom od jakige 
dochtora i byłbych obżałowoł zieleźnice za bo­
leść i za leczeni. Dyć to je paterne, że to zw 
winniła zieleźnica czy ten mynarczyk...

Jura: Isto, szkoda, boch jednak pore 
przeleżoł. Ale jo nie był som, coch prasnył, taaa 
ludzie padali jak muchy — tak sie to jeny kulałe 
po tych schódkach, a ćma jak w miechu. Ją, 
ten mynarezyk krom szpasu miele wajca, mas«v 
mięso, kan jeny co, a co som nie zmiele, to vfg- 
Było przocielom do berna, do oderberku, o# 
wyrsztota i wszycy mielą o sto sześć. A tege 
snoci jeszcze mało. Jak kiery ajzembaniok aśe 
chce dać, co mo doma, sera, masła, wajec, gę d 
kur, kaczek, śmietanki, to mu hnet grożą, te 
bee musioł narukować, tuż każdy snoszo co je­
ny kany mo. A mynarczyk miele...

J o n e k: Toć musi mieć niezłe żarna. Woj­
na je, ale jak widać, sie po nikierym jednaM 
dobrze wiedzie.

Jura: Ja, tużech tam był na noc, aJecb 
wiela nie społ, z wieczora ech ni móg ani oka 
zmrużyć, bo mie tak w tych potłuczonych krzy- 
żach bolało i szczypało, — rano ech sie troch« 
szeł podziwać na ten nowy tónel, dziwom me te 
na jednym baraku napis: tajcze szule — pyta­
je jednego gorola, na czyście wy aą pod pr»- 

Program socyalistyczny 
w RosyL

Radykalne skrzydło socyalistów rosyjskich, 
będące pod komendą Lenina i Trockiego (Bron- 
steina), zagarnęło po obaleniu wszechwładnego 
dyktatora Kierońskiego władzę w olbrzymiem 
państwie, rządzonem od 3 przeszło wieków 
przez absolustyczny carat. Po absolutyźmie i 
samodzierżawiu monarchów nastąpił absolu­
tyzm czerwonej międzynarod wki i to tak nagle 
2 bezpośrednio, że w tak rozległem państwie, 
jakiem jest Rosya, musiał nastać zamęt nies y- 
•hany, o jakiem my nawet nie mamy pojęcia.

Lenin i Trocki, objąwszy ster rządów w 
Rosyi, wydali dnia 8. listopada imieniem rządu 
bolszewickiego dekret, zarządzający zmesienie 
w Rosyi prywatnego władania ziemi' ; i przeję­
cie wszelkiej ziemi przez państwo. Dekret ten, 
wprowadzający komunizm czyli wspólność 
wszystkiego, szczególnie roli i nieruchomości w 
myśl programu socyalistycznego, ma jeszcze 
być rozpatrzony przez konstytuantę wszechro- 
ayjską, która może mu dopiero udzielić osta­
tecznej sankcyi. Osnowa dekretu skrajnych wy­
konawców socyalizmu brzmi następująco:

Posiadanie dóbr zostaje natychmiast znie­
sione bez wszelkiego odszkodowania. Ziemią 
właścicieli dóbr, wszystkiemi posiadłościami 
korornemi, klasztornemi i kościelnemi z całym 
żywym i martwym inwentarzem, budynkami i 
wszystkiemi przynależytościami rozporządzają 
komitety ziemskie i rady chłopskie okręgowe aż 
do zebrania się konstytuującego zgromadzenia. 
Kwestya ziemi w całym swym rozmiarze może 
być rozwiązaną tylko przez konstytuantę. Naj­
sprawiedliwsze rozwiązanie kwestyi ziemi 

przedstawi? się w ten sposób:. .
1. Prawo prywatnego posiadania ziemi zo­

staje na zawsze zniesione; ziemi nie wolno am

sprzedawać, ani kupować, ani dzierżawić, am 
też zastawiać lub w jakikolwiek inny sposób 
wywłaszczać. Cała ziemia, t. j. państwowe, ko­
ronne i gabinetowe posiadłości, dalej dobra kla­
sztorne i kościelne, mąjoraty, dobra prywatne, 
gminne, chłopskie i t. ď. zostają bezpłatnie wy­
właszczone i zamieniona na ogólną własność 
chłopską i pozostawioną do użytku pracujących 
na wsi. — Tym, którzy wskutek przewrotu po­
nieśli mńjątkową stratę, przyznaje się prawo po­
bierania zapomóg publicznych, jednakże tylko 
przez tak długi okres czasu, dopóki się do no­
wych warunków nie zastosują.

2. Wszystkie skarby ziemi, jak: kruszce., 
olej ziemny, węgiel, sól i t. d., ponadto lasy i 
wody, które posiadają dla państwa ogólne zna­
czenie, przechodzą wyłącznie na użytek pań­
stwa. Wszystkie małe rzeki, jeziora i lasy prze­
chodzą na użytek gmin pod warunkiem, że bę­
dą zarządzane przez miejscowy samorząd.

3, Ziemie o wysokiej kulturze gospodarczej, 
jak: ogrody, plantacye, szkółki drzewne, cie­
plarnie i t. d. nie podlegają podziałowi i będą 
użyte do celów naukowych i przejdą na wła­
sność państwa lub gmin, zależnie od wielkości. 
Zagrody chłopskie, małe gospodarstwa miejskie 
i wiejskie z ogródkam. i ogrodami warzywnymi 
pozostają własnością dotychczasowych posia­
daczy, przyczem wielkość ziemi i wysokość da­
nin za używanie jej będzie na drodze ustawo­
dawczej uregulowana.

4. Stadniny, rządowe i prywatne hodowle 
bydła i drobiu i t. d. zostaną skonfiskowane, 
przechodzą na własność całego narodu i zużyt­
kowanie ich pozostawia się wyłącznie państwu 
lub gminom, zależnie od wielkości i znaczenia.

5. Cały żywy i martwy inwentarz gospodar­
czy skonfiskowanych ziem przechodzi na wła­
sność użytkową państwa lub gmin, zależnie od 
wielkości znaczenia. Konfiskata inwentarza me 
dotyka właściciela mniejszej posiadłości.

6. Prawo używania ziemi otrzymują 
wszyscy obywatele państwa rosyjskiego, bM  
różnica płci, którzy chcą sami ziemię uprawiać 
przy pomocy rodziny lub jako stowarzyszenia. 
Prawo to trwa jednak tak długo, jak długo po­
trafią ziemię uprawiać sami. Wynajmowanie 
sić robotniczych jest niedopuszczalne. Gospo­
darze wiejscy, którzy wskutek starości lub nie­
zdolności do pracy na zawsze utracili możność 
osobistego uprawiania ziemi, tracą również 
prawo użytkowania jej, otrzymują jednakże oo 
państwa zabezpieczenie w formie pensyi,.

*

7. Używanie ziemi musi być jednakie, te 
znaczy, że ziemię rozdziela się między pracu­
jących na roli w zastosowaniu do miejscowych 
warunków, do normy pracy i używania. Sposób 
używania ziemi musi być zupełnie wolny: we­
dług pojedynczych zagród, w formie gminnego 
posiadania lub na podstawie współdzielczoścą» 
zależnie od ustanowień pojedynczych. gmin.

8. Cała ziemia po wywłaszczeniu zostaj« 
połączona w fundusz ziemi całego narodu. Roz- 
działem między robotników rolnych zarządza 
samorząd miejscowy i centralny, zacząwszy .o« 
demokratycznie zorganizowanych gmin wi®j" 
skich i miejskich, a skończywszy na centralnych 
władzach powiatowych.

Fundusz ziemi podlega regularnie w pe­
wnych odstępach czasu nowym podziałom, za­
leżnie od przyrostu i kultury gospodarstw rol­
nych. Przy zmianie granic musi pozostać pier­
wotny zaczątek podziału nienaruszony. Orgaul- 
zacyę przesiedlenia i przydziału .inwentarz® 
musi wziąć na siebie państwo. Przesiedlenie bę­
dzie miało miejsce w następującym porządkuj: 
Najpierw bezziemni chłopi, następnie złą sławę 
mający członkowie gmin i dezerterzy i t. d., a 
ostatecznie przez los wyznaczeni lub na pod­
stawie układu. ,

Ziemie chłopów i kozaków, znajdujące aę 
w posiadaniu gmin (w przeciwieństwie do ziem

I Wychodzi we wtorek i piątek 
w Cieszynie.

Za ogłoszenia 
> płaci aię 20 halerzy od wienna 

" -------- - — - ■ . j * ‘ . j ł„jc rlr> || (rządka) drobnego, przy kilba
W«rv«rtkie listv koresnondeneye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać rranxo a raZowein umieszczeniu znacznie 
pJEi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p. |taniej.

zracznego howada najod kajzerek, wórsztu i 
sera. Alech sie ci oto niedowno mioł zabić. By­
tech aże w mostach przy jasiowie,

Jónek: Na kanyż cie też tam świńsko 
noga zaniosła? Dyćbych teraz siedzioł w cha­
łupie.

Jura: Prowde prawisz, że świńsko nog.t 
— omało bych był przyszeł. o żywobyci. By­
tech telkowne czasy na wojnie, a nic sie mi 
dzięki Bogu takigo złego nie przytrefiło, a tam 
na tym przegrzeszonym sztacvjonie bych se był 
o mało nożyska połomoł i karczysko skręcił.

Jónek: Trzeja cie tam było?
Jura: Miolech tam wielką pilobe, tużech 

sie ku wieczoru zieleźnicą puścił, wylozech z 
wagonu, idę, ale przy wychodzie je cosi ośm- 
i oście schodów, światła żodnego, tużech grz.męc 
sobą o ziem, aż zadudniało, w oczach sie .mi za­
iskrzyło, użech se myśloł, że je po mnie; “® 
na ty Bogi ech se jeny krzyża potrzaskoł i ło­
kieć otłók.

Jónek: Milioński sto widziało, czemuż 
tam zieleźnica nie do aspoň jakigo janiczka?

Jura: Janiczki som, jeny petryola do nich 
nie dowają. Jakisi mynarczyk odebroł klucze 
od magazynów z petryolem i som wydowo pe- 
tryol, knuty i cylyndry, a tak tego petryolu je­
ny cyrpko, aby mu stykło dlo słowoków 
steczan, co przynoszą wajca, masło, ser, < ih—

Numer pojedynczy 10 hal. « Numcr 10 haL
KT __ : „ j „ mo składzie w Cieszynie: Drukarnia »Dziedzictwa«, plac Teatralny 8.
<iara^CrSteUa«'nrzy ul arc Karola Franc. Józefa (Stefaiii). Jakób Reichmann, ageneya dzienników w Cie 
Ute. «n. s-käf‘ ’

3,1. p.

Cena z przesyłką pocztową: 
Całorocznie . . . • 9 K — h
półrocznie . . . ■ 4 » 50 »
Kwartalnie . . . • 2 » 25 »

Bez przesyłki pocztowej: 
•ałorocznie . . . . 8 K — b j
tółrocznie . . • • 4 » — » :

wartaJnie . . . • 2 « — » I

iftoexntta

538553
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samodzielnych chłopów) nie będą skonfisko­
wane.

Tyle ten arcyciekawy dekret bolszewikó- Ą 
Jako objaśnienie mogą sh żyć wywody Troc­
kiego, które wygłosił wobec pewnego dzienni­
karza, w których wyjawił właściwe swe zamia­
ry, względnie program bolszewików:

»Wywołamy — oświadczy ł — olbrzymią 
rewolunyę społeczną, o jakiej się jeszcze nikomu 
nie śniło. Zmiażdżymy całą burżuazyę. Wywła­
szczymy wszystko. Nie tylko ziemię, lecz ka­
pitały i nieruchomości. Nie mogąc zgnieść ka­
pitalizmu na całym świecie, zgnieciemy go przy­
najmniej radykalnie u siebie i zapoczątkujemy 
nową erę w gospodarstwie światowem. Wiem 
dobrze, że przeciwko nam mogą stanąć wszyst­
kie rządy. Wiem, że mogą Japonię na kark nam 
sprowadzić. Ale Rosya przez rewolucyę stanie 
się potęgą, której nic nie zmoże. Nowy duch 
wstąpił w masy.«

A bolszewicki prezydent ministrów Lenin 
dodał: »Niebawem przekonają się wszyscy, że 
jesteśmy potęgą, z którą cały świat liczyć się 
musi.«

Takie radykalne hasła, jak powyż sze, rzu­
cone w ciemne, bezkrytyczne tłumy, muszą wy­
wołać niebywały zamęt. Co się z tych dekretów 
i wywodów bolszewików-socyalistów wyłoni, 
•każę niedaleka przyszłość.

Czy pokój?
Propozycya rewolucyjnego rządu rosyjskie­

go o tymczasowe zawieszenie broni na froncie 
wschodnim spowodowała także Rumunię przy­
łączyć się do tego pokojowego kr<ku Lenina i 
Trockiego. Nadzieja rychłego pokoju wzrosła. 
Wprawdzie jest jeszcze dosyć trudności i dosyć 
wątpliwości, które się nasuwają na każdym kro­
ku, jednakowoż faktem jest, że gdy raz stanęło 
się niemal u progu pokoju, to trudno będzie 
najzawziętszym nawet rządom cofnąć się przed 
przekroczeniem tego progu. Na tern twierdzeniu 
opierają się też wszystkie nadzieje, że wojna 
może się szybko skończyć i to nietylko na fron­
cie rosyjskim.

Są jednakże poważne trudności i wątpliwo­
ści. Przedewszystkiem rząd Lenina nie jest je­
szcze tak ugruntowany, żeby go można uważać 
aa istotnie zdolny do zawarcia pokoju obowią­
zującego. Wiadomo bowiem, że w Rosyi ataman 
kozacki Kaledin otwarcie stanął przeciw rzą­
dowi bolszewików, że jego główna kwatera za­
pełniła się osobistościami, które przygotowują 
kontrrewolucyę przeciw rządom bolszewików. 
U Kaledina jest były minister wojny Sawinkow, 
są przywódcy kadetów Rodzianko i Miliukow, 

sokem, czy co? Prawi se, ale sto razy gorszy, 
dyć ten mynarczyk, co nie dowo petryolu na 
banhof, kaj go trzeja, chce nom pruskigo petry­
olu gwołtem naloć do czepanie, jeny naganio 
dziecka do tego baraku, że tam nachylają tela 
światła, że aż w nocy widzą, że im petryolu nie 
trzeja.

J ó n e k: Toć gorszy nagrowo z tymi ludź­
mi niż z kaframi w Afryce. Ze też tak to ci lu­
dzie znoszą.

Jura: Joch im też prawił, to sto razy gor­
szy niż otrocy. A jak je wypłata, to od każdego 
biednego robotnika ściągo 2, 3 i 4 korony na 
tajcze szule, czy tam posyło dzieci, czy ni, jak 
ich nimo. A bieda reta temu, coby sie zespurzył, 
hnet mu do krampocz do ręki i hajdy ś nim na 
sztreke, abo mu nie do wąglo ani petryolu, tuż 
ci borocy wszycko cierpią, bai kupi barana abo 
ciele za drogi grejcar, zabije i niesie mynarczy- 
kowi, by mioł co mleć na swoim młynku i nie 
robił mu ostudy.

J o n e k: Przeboga kany, to piękno nord- 
markowsko kultura, na czemuż sie ci ludzie ka­
ny u wyższych nie polutują?

Jura: U kogo? Dyć oni wszycy dokupy 
szyją, szak wiesz, że jedna wrona drugi oka nie 
wydzióbie. Dyćby tego na wołowej skórze nie 
spisoł, co sie uż ten człowiek napochoł. Choć 
tak miele gęsi, kaczki, barany, cielęta, jednak 
to nimo pożegnane, bo je chudy jak świerszcz, 
zielony jak trowa, nosisko jak kremsko ogórka, 
jeny grabie ty mo ku sobie. Oto niedowno je­
dnemu odciągnył za kładziwko i pilnik, co sie 
kansi mioł stracić, dwiadwacet koron, a ten isty 
ani tych norzędzi nie widzioł, a drugimu za wą- 

jest były naczelny wódz Aleksiejew, jest angiel­
ski pełnomocnik wojskowy, pułkownik Knox, 
zgłoś«! się tam, jak donoszą pisma szwedzkie, 
nawet Kiereński, którego jednak nie przyjęto 
ze względu na to, że miękkość jego umożliwiła 
bolszewikom dojścia do władzy. Ostatnie wia­
domości donoszą, że bolszewicy wypowiedzieli 
wojnę Kaledinowi. To jedna tru­
dność. Druga wyłania się ze samego programu 
pokojowego, ogłoszonego przez Lenina. Lenin 
potępia tajną dyplomacyę i nie chce pokoju, 
robionego przez dyplomatów, tylko przez ludy. 
Czy myśli w tym wypadku tvlko o ludach w 
państwie rosyjskiem, czy też hasło to uogólnia, 
niewiadomo. Wskutek tego niewiadomo, kto ma 
te układy pokojowe prowadzić, czy delegaci lu­
dów wszystkich państw wojujących, czy też de­
legaci ludów ze strony Rosyi, a dyplomacya ze 
strony mocarstw centralnych.

Wątpliwości te są tern większe, że Lenin 
powoli rezygnował ze wzniosłych ideałów i kie­
dy sam z początku szedł śladem Rządu tymcza­
sowego i domagał się niepodległości wszystkich 
narodów i ich prawa stanowienia o swoim losie, 
to w ostatniej odezwie, wzywającej do zawarcia 
pokoju, nie wspomina już słowem o tych zasa­
dach, ale mówi tylko o pokoju, któryby dawał 
narodom »możność kulturalnego i gospodarcze­
go rozwoju«. Jest to przekreślenie najwznio­
ślejszych haseł, przez samego Lenina głoszo­
nych. Wogóle widać z tego, że Leninowi nie 
chodzi zupełnie o zwycięstwo wielkich idei, 
które każda rewolucya ze sobą przynosi, tylko 
o jak najszybszy pokój bez względu na to, jakie 
on stworzy warunki nowego współżycia naro­
dów.

Stanowisko koalicyi,

W Paryżu odbywała się w ubiegłym tygo­
dniu konferencya państw koalicyjnych, oczy­
wiście już z wyjątkiem Rosyi. Słychać, że na 
konferencyi tej miano ustalić warunki pokoju ze 
strony koalicyi i że te warunki zostaną w naj­
bliższych dniach ogłoszone. Jest to w każdym 
razie bezpośredni skutek akcyi Lenina. Gdyby 
koalicya istotnie ogłosiła swoje warunki poko­
jowe, to może być, że niezadługo zaczęłyby się 
rokowania o pokój nie tylko między mocar­
stwami a Rosyą, ale wogóle między wszystkimi 
wojując pni o pokój powszechny.

Z drugiej strony przychodzi z Genewy wia­
domość, iż według doniesień pisma »Echo de 
Paris« koalicyjni mężowie stanu mieli złożyć na 
konferencyi paryskiej oświadczenia, z których 
można wnosić, iż obecne militarno-polityczne 
położenie każę się liczyć z możliwością trwania 
wojny do jesieni roku przyszłego.
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gli dwacet koron, a ten ani kąszczyczka wąglo 
nie dostoł. Ale mynarczyk doł wągli inszej pry­
watnej osobie — tak gospodarzy.

J ó n e k: Ale w nordmarkach, szulferajnach 
to mo piersze słowo. Tak długo żbonek chodzi 
na wodę, aż sie ucho urwie, też sie kiesi i na 
tego pasze nońdzie spusób.

Jura: Jeszczech se cosi spomnioł; on też 
mioł klucze od tej chałupy czy baraku, co tam 
niedowno niby to wszycko wyrabowali. Tam 
sie miało stracić prodło, rozmańtych wiec*-  na 
moc koron, a bezmala tam był jakisi inszy rau- 
bierz. Dyć tego ani szandarom nie podali. Ale 
bee tak długo mleł, aż sie ś nim zmiele. Za taki 
bezperactwia musi przyjść prędzy czy niesko­
rzy kora. Cóż tam nowego z polityki?

J ó n e k: To wiesz, że z Rusem bee snoci 
pokój, bo uż zaczeni jakisi umowy; ale zaś Ha- 
meryka wypowiedziała wojnę. Zdało sie, że sie 
ta mordownia przed godami skończy, ale Pón- 
bóczek raczą wiedzieć, co z tego wszyckigo wy- 
kwitnie. Cóż ci też święty Mikołoj nakłod?

Jura: Synku, dyć ech uż nadobrze zapom- 
nioł o tych pięknych obyczaiach; teraz sie lu­
dziom wszyckigo odmechciało, bai chodzić po 
mikołajce. Nic. Byłaby sie mi przydała fura wą- 
Ílo, bania petryolu, ze dwa miechy mąki, wy- 

ormiony szróciok, jako guńka ciepło na zimę, 
przestrone papucie, niecki tabaki...

J ó n e k: Czegob^ś ty jeszcze nie chcioł? 
To se ty umiesz wybagować, Parcie go jeny, Ale 
pujdę se hynaj ku trafice stanyć, dzisio fasowali 
tabakę, użech ze 2 tydnie ni mioł fajfki w gębie, 
tak mi czegosi rontem chybiało, możne dostanę 
paczek abo dwa, to se schowom na święta.

Gorlice po walkach 
w r. 1915.

W roku 1915. wojska sprzymierzone prze­
rwały front pod Gorlicami. Odtąd to miasto, 
licząće zaledwie 10.000 mieszkańców, przeszła 
do historyi i przypominać będzie jeden nader 
ważny moment z dziejów wojny światowej. P« 
walkach pod Gorlicami bowiem wyparto Ro- 
syn aż na krańce Galicyi i wyrzucono ich z Kró­
lestwa Polskiego. Do Gorlic zaś, jako terenu 
strasznych walk, na którym tysiące zginęły, 
jedzie corocznie dużo ludzi, nawet z daleka, 
z których jedni chcą zobaczyć grób syna czy 
brata, inni chcą widzieć to pole, na którem 
śmierć zbierała tak obfite plony, chcą zobaczyć 
rowy strzeleckie i zniszczone Gorlice. Do tych 
ostatnich i ja należałem. W towarzystwie znajo­
mego pana wyjechałem do Gorlic w połowie 
lipca bieżącego roku. Gdy się jedzie linią Stró­
że—Gorlice przez wsi, które były terenem walk, 
nie widzi się już prawie śladów wojny. Rowy 
strzeleckie w znacznej części już zasypane, za­
głębienia, powstałe od uderzenia granatów, po­
rosły trawą, zwracają natomiast uwagę nowe 
zupełnie chaty, wybudowane na miejscu zni­
szczonych i tu i ówdzie cmentarze, kryjące o- 
fiary śmierci. Nadchodzi stacya Gorlice. Dwo­
rzec, dawmiej zniszczony, obecnie już zupełni« 
odbudowany, starł ze siebie ślady wojny. Ulica, 
prowadząca z dworca do miasta, utrzymała się 
prawie cała, tu i ówdzie tylko ruiny jakiegoś do­
mu świadczą, że tu musiała kiedyś być jakaś 
katastrofa. Bud} nek starostwa kończy tę za­
chowaną dzielnicę miasta. Odtąd się obraz mia­
sta zmienia. Widzi się, można powiedzieć bea 
przesady, tylko ruiny. Cała ulica główna, pro­
wadząca na rynek — zniszczona. Partery do­
mów jako tako odbudowane i zamieszkałe przez 
ludzi. Jeszcze smutniejsze wrażenie robi rynek. 
Ocalał tam jeden tylko budynek, mianowicie 
apteka, reszta padła ofiarą potężnych granatów. 
Magistrat już odbudowany,, reszta domów stoi 
tak, jak przed dwoma laty po opuszczeniu mia­
sta przez nieprzyjaciela. Najbardziej przygnę­
biająco działa na widza dzielnica pod cmenta­
rzem. Nie ocalał w niej ani jeden budynek, ani 
jeden też nie jest jeszcze odbudowany. Wszyst­
kie bez kominów, bez dachów, najczęściej tylk*  
cztery ściany z kupą gruzów wewnątrz oczekują 
litościwej ręki, któraby je odbudowała dla wła­
ściwych celów. Gruzy porosły już chwastami i 
trawą. W jednym domu widziałem pasącą się 
krowę, a w drugim kozę. Dziwne zrządzenie lo­
su. Tam, gdzie przed trzema laty mieszkała za­
można rodzina, dziś gości krowa, a właściciel 
może w barakach lub na tułaczce. Wchodzę na 
cmentarz. Była to już szara godzina, wrażenie 
tern silniejsze i boleśniejsze. Kaplica cmentar­
na poszarpana granatami, wierzchołki wszyst­
kich drzew ścięte, parkan rozbity, pomniki alb« 
złamane lub znacznie nadwyrężone. Jeden z 
nich zwłaszcza zwraca na siebie uwagę widza. 
Jest to pomnik powstańców, pamiątka droga 
dla obywateli Gorlic, bo świadczy, że w wal­
kach o wolność Ojczyzny brak udział także sy­
nowie tego miasta. Nie oszczędził go jedna, 
granat. Rozbił go na dwie części. Podstawa stoi, 
jak dawniej, krzyż zaś zwalił się na ziemię. Spa­
dła z niego korona cierniowa, jakby na znak, ż« 
kończą się cierpienia Polski, że zrzuci już z sie­
bie koronę cierniową i zmartwychwstanie d« 
nowego życia. Opuściłem cmentarz, by zwie­
dzić kościół. Zdawało mi się, że tylko wieża 
zburzona, gdyż wśród budynków miejskich — 
kościół stoi tuż obok rynku —* nie było można 
na pierwszy rzut oka widzieć dokładnie zni­
szczenia. Pomyliłem się. Kościół zupełnie zni­
szczony. Ocalał tylko ołtarz wielki. Jedną na­
wę już odbudowano, by umożliwić wiernym słu­
chanie mszy św. W ołtarzu umieszczony piękny 
obraz, przedstawiający św. Józefa z dzieciąt­
kiem Jezus, dzieło malarza Stachiewicza, nie­
stety przedzvrawiony w wielu miejscach od­
łamkami szrapnelowymi. Wracam aa rynek. 
W drodze widzę dom już odrestaurowany czę­
ściowo, a do niego przymocowane szrapnele i 
granaty mniejszego kalibru. Pytam, co to ma 
znaczyć, a dowiaduję się, że to dom ks. kano­
nika Swiejkowskiego, który w czasie pobyt« 
Rosyan w mieście sprawował obowiązki bur­
mistrza, a który później musiał stawać ;>rzed są­
dem wskutek fałszywego doniesienia. Znana 
już czytelnikom »Gwiazdki« nazwisko tego za­
cnego kapłana, który nie przyjął za swą pracę



Nr. 100, GWIAZDKA CIESZYŃSKA Mr. X

odznaczenia od cesarza« gdyż to, co uczynił, u- 
czynił jedynie »z kapłańskiego powołania i 
chrześcijańskiej miłości bliźniego«.

Opuściłem miasto i udałem się na cmen­
tarz bohaterów, który założono tuż obok mia­
sta. Cmentarz leży na wzgórzu, z którego bardzo 
dobrze można widzieć zniszczone Gorlice. 
Cmentarz o obszarze może czterech morgów o- 
toczony wspaniałym murem z piaskowca, w 
którym wmurowany jest ołtarz, z ogromnym 
pomnikiem w środu i całym szeregiem mniej­
szych pomników na osobnych polach, robi na 
widza wielkie wrażenie. Gdy się człowiek przy­
patrzy rozmiarom cmentarza, gdy następnie 
spojrzy na ruinę miasta, to zrozumie to dobrze 
i odczuje, że tutaj musiały się dziać straszne 
rzeczy, że tutaj nowożytna sztuka wojenna 
święciła swoje tryumfy. Obv przynajmniej krew 
ludzka nie została przelana marnie, oby przy­
najmniej śmierć tych bohaterów z pod Gorlic 
przyczyniła się do wolności ludów. Ks. E. B.

Przegląd polityczny.
Delegacye,

Minister spraw zagranicznych hr. Czernin, 
który z powodu kataru kiszek za poradą lekar­
ską musi pozostać w łóżku, porzucił na razie 
zamiar podróży do Berlina. Z powodu jego cho­
roby posiedzenia komisyi delegacyi dla spraw 
zagranicznych zostały na najbliższe dni odro­
czone.

Z komisyi wojskowej delgacyi austr.
W środę rozpoczęła komisya wojskowa de­

legacyi austr. obrady nad ekspose ministra woj­
ny. Minister wojny podniósł na wstępie, że 
wszystkim oficerom w rezerwie i pospolitém 
ruszeniu należy wyrazić nieograniczoną po­
chwałę za wysoką wartość moralną, żywe po­
czucie obowiązku i za najlepszą wolę, którą ob­
jawiali jako tędzy, dzielni i pełni poświęcenia 
oficerowie.

Poseł Zahradnik skarżył się na traktowa­
nie czeskich żołnierzy i wnosi rezolucyę w 
sprawie uwolnienia roczników włącznie do ro­
ku Iß'/O. przeniesienie ojców rodzin ponad 42 
lat, samodzielnych rolników i przemysłowców 
do kraju poza frontem, uwalnienie uznanych w 
tych roczników do służby bez broni, użycie 
zdolnych do służby na froncie z tych roczników 
w kraju na tyłach i udzielanie tymże częstszych 
urlopów. Mówca oświadcza wreszcie, że czescy 
delegaci nie mogą udzielić swej aprobaty 
ekspose.

Poseł Korosec omówił następnie szczegó­
łowo traktowanie Słowian południowych w 
wojsku i wystosował do ministra zapytanie, 
czyby nie można w jakikolwiek sposób wpłynąć 
na armie operujące w Palestynie, by święte 
miejsca tamże uchronić od uszkodzeń. Delega- 
cya austiyacka nie odbędzie według dotychcza­
sowego planu przed świętami pełnych posie­
dzeń.

Natomiast zbierze się parlament austryacki 
dnia 18. i 19. b. m. na plenarne posiedzenie.

Bilans ostatniego roku.
Berlin, 11, grudnia. Biuro Wolffa donosi: 

Od chwili odrzucenia naszej propozycyi poko­
jowej z dnia 12. grudnia 1916. r. same tylko 
Niemcy wzięły do niewoli 286.900 żołnierzy nie­
przyjacielskich (w tem 6900 oficerów), nie li­
cząc w to jeńców w obrębie etapów lub też w 
drodze do obozu jeńców, oraz 9000 Anglików 
z pod Cambrai. Przypada z tego na Rosyan 79 
tysięcy, Rumunów 42.950, Francuzów 29.550, 
Anglików i Włochów 112.553, Amerykanów 75, 
Serbów 1141, Belgów 45, Czamogórców 2, Por­
tugalczyków 120, Japończyków 3. W tym czasie 
zdobyli Niemcy przeszło 2000 dział, 652.420 
naboi działowych, 1715 wozów amunicyjnych i 
innych, 99.673 karabinów, 751.369 pistoletów i 
rewolwerów, 4902 karabinów maszynowych, 
2618 zestrzelonych samolotów, 230 balonów na 
uwięzi, nie licząc broni i sprzętu wojennego, 
które natychmiast zostały użyte przeciw nie- 
Crzyjacielowi. Koalicya zdobyła sobie 674 km. 

wadratowych obszaru, zniszczonego strzałami 
przez jej artylerye. Zysk obszaru mocarstw cen­
tralnych wynosi 47.300 km. kwadratowych.

Od czasu odrzucenia naszej propozycyi po­
kojowej z dnia 12. grudnia 1916 koalicya, mimo 
swej wielokrotnej przewagi liczebnej, oraz w 

materyale, straciła ogółem na rzecz mocarstw 
centralnych przeszło 300.000 jeńców i 4000 dział 
Nadto od połowy grudnia 1916 do połowy gru­
dnia 1917 zatopiono ogółem 9,196.000 ton real, 
brutto.

George zdecydowany jest wygrać wojnę.
Angielski prezydent ministrów Lloyd Ge­

orge w rozmowie z współpracownikiem pary­
skiego dziennika »Petit Parisien« wskazał na 
powagę położenia, poczem mówił: Mamy ludzi, 
amumcyę, źródła pomocnicze, finansowe i go­
spodarcze, oraz mamy poczucie, że walczymy za 
słuszność. Musimy jednak doprowadzić do je­
dnolitości kierownictwa i uwzględniać fakty. 
Nie możemy tracić czasu. Jesteśmy zdecydowa­
ni wygrać wojnę i uda się nam to, jeżeli będzie­
my cierpliwi, wytrwali i stanowczy.

W Portugalii wybuchła rewolucya.
Między wojskami rządowemi a rewolucyj- 

nemi przyszło w Lizbonie do walki. Prezydent 
republiki przyjął ustąpienie gabinetu Costa. Ke- 
wolucyoniści utworzyli rząd i złożyli uroczyste 
przyrzeczenie, że wytrwają przy boku dawnej 
sojuszniczki Anglii i innych sprzymierzonych i 
dochowają wszystkich międzynarodowych u- 
mów narodu portugalskiego. Według ostatnich 
doniesień przywrócono w całej Portugalu spo­
kój. Nowy gabinet pod przewodnictwem Sido- 
nio Paes już się utworzył.

Wilson o wolności mórz i dostępu do tychże.
W końcowych wywodach mowy do kon­

gresu powiedział Wilson: Nasze przyłączenie 
się do wojny pozostawia niezmienionem nasze 
stanowisko wobec ostatecznych uregulowań na 
końcu wojny. Powiedziałem w styczniu, że na­
rody świata mają nie tylko prawo do korzysta­
nia z dróg morskich, lecz muszą mieć także wol­
ny, nieutrudniony niczem dostęp do tychże dróg. 
Jak wówczas tak i dzisiaj mam na myśli zaró­
wno narody i państwa większe i silniejsze, jak 
i narody małe, które potrzebują naszej pomocy. 
Wówczas i dzisiaj miałem na myśli zarówno 
Austro-Węgry, jak Polskę i Serbię, Sprawiedli­
wość i równość można uzyskać tylko za wyso­
ką cenę. Dążymy zaś do stworzenia trwałych, 
nieprzemijających podstaw dla pokoju świato­
wego i musimy starać się to uczciwie a bez o- 
bawy.

Wilson wobec Rumunii.
Wilson wystosował do króla rumuńskiego 

telegram, w którym wyraża najgorętsze uczucia 
sympatyi i podziwu Stanów Zjednoczonych 
dla walki króla i Rumunii, aby strzedz narodo­
wej wolności i samodzielności przed niemiec­
kim militaryzmem. Równocześnie zapewnia 
Wilson, że Stany Zjednoczone po wojnie będą 
Rumunii pomagać, o ile to tylko jest możliwe, 
a przy ostatecznych rokowaniach pokojowych 
użyją wszystkich swych wysiłków, aby samo­
dzielność Rumunii jako wolnego, niezawisłego 
narodu została całkowicie zabezpieczoną.

Reforma wyborcza w Anglii,
Londyn, Izba gmin przyjęła w trzeciem czy­

taniu przedłożenie o reformie wyborczej, na 
podstawie którego otrzymują prawo wyborcze 
wszyscy mężczyźni, którzy ukończyli 21 lat ży­
cia, a dalej wszyscy żołnierze, którzy ukończyli 
19 lat życia, a nadto kobiety od 30. roku życia.

Jerozolima poddała się.
Amsterdam, 11. grudnia. »Central News« 

donoszą, że w Izbie gmin Bonar Law zawiado­
mił, iż Jerozolima poddała się.

Jerozolimę zdobyła armia angielska przy 
pomocy francuskich i włoskich oddziałów. Sły­
chać, źe generał Allembi zamianuje angielskiego 
gubernatora wojskowego. Nad Jerozolimą bę­
dzie więc powiewał sztandar angielski, podczas 
gdy równocześnie francuskie i włoskie sztanda­
ry będą wywieszone na narodowych posiadło­
ściach tych państw, jak szkoły, klasztory itd. 
Naprzód będzie ogłoszony stan oblężenia. Nie 
podejmie się żadnej próby celem uregulowania 
przyszłego stanowiska miasta przed ogólnym 
pokojem. Na razie będzie się uważało miasto 
jako pozostające pod wojskową władzą Allem- 
bigo.

Panama wypowiedziała wojnę Austro-Węgrom.
Jak donosi biuro Reutera z Nowego Jorku, 

wypowiedziała republika Panami w środkowej 
Ameryce wojnę Austro-Węgrom,

Equador zerwał stosunki dyplomatyczno 
z Niemcami.

Guayaquil. Urzędowo podają do wiadomo­
ści, że Equador zerwał stosunki dyplomatyczne 
z Niemcami.

Chiny i Japonia przeciw RosyL
Sztokholm, 11. grudnia. Według doniesień 

peterburskich wojska chińskie wkroczyły do 
Charbinu, zaś japońskie do Władywostoku.

Ulw aushwMska.
Żywe walki artyleryjskie.

Wiedeń, 9. grudnia. Urzędowo donoszą: Na 
równinie weneckiej miejscami żywo walki arty­
leryjskie.

Zdobycie przyczółka mostowego Bressanln.
Wiedeń, 10. grudnia. Urzędowo donoszą: 

Oddziały szturmowe pułku piechoty Honwe- 
dów nr. 32 wydarły nieprzyjacielowi nad uj­
ściem Piavy przyczółek mostowy Bressanin. 
Wzięto do niewoli 6 włoskich oficerów i 228 
żołnierzy, zdobyto 10 karabinów maszynowych.

Wiedeń, 11. grudnia. Urzędowo donoszą: 
W obszarze ujścia Piavy próbował nieprzyjaciel 
bez skutku odzyskać stracone przedwczoraj 
rowy.

Wydarzenia na morzu.
W nocy z 10. na 11. grudnia został zatopio­

ny w nieprzyjacielskim ataku torpedowym J. 
C. M. okręt »Wien«. Załogę prawie w całości 
uratowano. Komenda floty,

Wiedeń, 12. grudnia. Między Brentą i ria- 
wą uzyskaliśmy w lokalnych walkach sukcesy.

Szef sztabu generalnego.

JUojna Ort i Itaiit 
z ten i Rumunia.

Nic nowego.
Berlin, 9. grudnia. Naczelna kwatera dono­

si: Nic nowego.

Zawieszenie broni na froncie rumuńskim.
Berlin, 10. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi; Sprzymierzone armie zawarły zawieszenie 
broni z rosyjskimi i rumuńskimi armiami fron­
tu rumuńskiego między Dniestrem i ujściem Du­
naju.

Berlin, 11. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Berlin, 12. g/udnia. Naczelna kwate.a do­
nosi. Nic nowego.

Pierwszy gen.-kwaterm.: LudendorfL

UJojna uiemiecKo-if ancuska.
Walki we Francy! i FlandryL

Berlin, 9. grudnia. Naczelna kwatera dono­
si: W pojedynczych odcinkach frontu flandryj- 
skiego na południe od Scarpy, tudzież między 
Moevres i Banteaux doszło do południa 4o ty- 
wych walk artyleryjskich. Na reszcie frottis za*  
chodniego była czynność poiyczkowa nieKnacs- 
na.

Berlin, 10. grudnia. Naczelna kwatera do 
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Na 
froncie flandryjskim i w pojedynczych odcinkach 
między Scarpą i St. Quentin wzmógł się ogień 
nieprzyjacielski począwszy od południa. W 
mniejszych potyczkach piechoty wypędzono 
Anglików na zachód od óraincourt z kilku ka­
wałków rowów. Angielskie natarcie na północ 
od La Vackwerie rozbiło się.
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Silne użycie zwitków lotniczych, szcze 
gólnie na froncie francuskim, doprowadziło do 
gwałtownych walk w powietrzu. Nasi przeci­
wnicy stracili 11 samolotów i 1 balon na uwięzi.

Berlin, 11. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta. We 
Flandryi i od Scarpy aż do Sommy wywiązały 
się po południu wielokrotnie żywe walki arty­
leryjskie.

Front unnii niemieckiego następcy tronu: 
Na całym froncie była żywą czynność ogniowa. 
W niespodzianym natarciu przyprowadziły od­
działy szturmowe na północny wschód od Cra- 
onne 22 Francuzów z nieprzyjacielskich rowów. 
Także w innych odcinkach zabrano w potycz­
kach wywiadowczych jeńców.

Berlin, 12. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Czynność potyczkowa utrzymała się w u- 
miarkowanych granicach.

W listopadzie wynoszą straty nieprzyja­
cielskich napowietrznych sił bejowych na fron­
tach niemieckich 22 balony na uwięzi i 205 sa­
molotów, z których 85 spadło za naszemi lini 
ami, reszta z drugiej strony nieprzyjacielskich 
pozycyi. Nasze straty w walce powietrznej wy­
noszą 6C samolotów i 2 balony na uwięzi.

Pierwszy ćen.-kwa term.: Ludendorff.

Położenie niezmienione,
Berlin, 9. grudnia. Naczelna kwalera dono­

si: Na północny wschód od jeziora Doiran roz­
prószono ogniem kilka nieprzyjacielskich kom­
panii, które chciały się zbliżyć do bułgarskich 
forpoczt.

Berlin, 10. grudnia. Naczelna kwatera do- 
nc.-f : Bez większych akcyi bojowych.

Berlin, 11. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większych akcyi bojowych.

Berlin, 12. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Bez większych akcyi bojowych.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff,

Z Cieszyna i cf-olicy.
Odznaczenie Ślązaka. Walenty 'Kuchejda z 

Hażlacha, pow. Cieszyn na Śląsku, przy 100. p. 
p., były kierownik jednej ze stacyi kolei linowej 
na froncie karyntyjskim, został odznaczony że­
laznym krzyżem zasługi na wstędze waleczności.

Z dyrekcyi gimnazyum polskiego w Cieszy 
nie, W niedzielę, 16. grudnia od godz. 10,—11. 
będzie grono nauczycielskie udzielać Rodzicom 
i Opiekunom uczniów, w sali konferencyjnej, 
szczegółowych wyjaśnień o ich zachowaniu i 
postępach w ciągu ubiegłego okresu.

»Dziedzictwo bł. Jana Sarkandra« ma na 
składzie gustownie oprawne książki modlitewne 
i śpiewniki »Chwalcie Pan a«, IV. wyda­
nie. To IV. wydanie jest dokładnym, niezmie­
nionym przedrukiem wydania III... zawiera nad­
to jako dodatek mszalne pieśni liturgiczne na 
uroczystość Bożego Narodzenia, Obrzezania 
Pańskiego, Objawieni, Pańskiego, Zmartwych­
wstania, Bożego Ciała, Poświęcenia kościoła, 
św. Jadwigi, 2 do uszy św. żałobnej i o pokój. 
Papier pierwszorzędny, druk wyraźny, oorawa 
mocna i piękna. Cena 1 eg z. o p r. 5 K 50 h, 
z przesyłką 5 K 74 h. Przesyła się za pobraniem 
lub uiszczehieih należyiości z góry. Na żądanie 
wysyła ..Dziedzictwo.« czeki pocztowe.

Polsko-czeskie narady w sprawach gespo- 
darczycn. W niedzielę odbyła się w Polskiej O- 
stra^ę narada delegatów pclskich i czeskich 
Towarzystw i związków rolniczych, celem omó- 
wienia/najżywotniejszych spraw gospodarczych 
w czasie obecnym. Uchwalono tamże powołać 
osobny komitet, składający się z posłów sło- 
wiańokich i delegatów Towarzystw i związków 
gospodarczych dla strzeżenia interesów gospo­
darczych słowiańskiej ludności rolniczej na Ślą­
sku.

O przydział mąki i mleka dla chorych w 
Cieszynie. O poświadczenia lekarskie, upra­
wniające do poboru mleka i mąki pszennej na­
leży lię zwracać tylko w pc meoziałki i we 

wtorki od godz. 11. do 12. przed południem, w 
innych bowiem dniach fizykal miejski poświad­
czeń tych wydawać nie będzie.

Rekwizycya piszczałek organowych już się 
zaczęła w okolicy Cieszyna. Monter znanej fir­
my braci Riegerów z Kamiowa wyjmuje zajęte 
przez państwo piszczałki, mierzy dokładnie i 
odsyła na miejsce zborne. Zajęte są wszystkie 
piszczałki w prospekcie, t. zn. te, które widać 
od strony ołtarza. A i te tylko wtedy, jeżeli są 
z cyny, nie zaś cynkowe (takie są n, p. w ko­
ściele w Polskiej Ostrawie i te nie będą zajęte). 
Piszczałki prospektowe należą zazwyczaj do 
kilku registrów, najczęściej z grupy, do której 
należy pryncypał. Przez wyjęcie z organ pi­
szczałek prospektowych dekompletuje się więc 
kilka registrów, nieraz dwa i trzy, wskutek cze­
go nie będzie ich można odtąd używać. Mimo 
to będzie można na takich »wojennych« orga­
nach przygrywać do śpiewa i preludyować, 
choć w wielu organach pozostaną tylko registry 
fletowe, które brzmią żałośnie i smutno. Wsku­
tek rekwizycyi piszczałek cynowych uzyska się 
w samym Cieszynie — jak obliczają — około 
o00 ag. cyny.

Sądy przysięgłych w c. k. sądzie obwodo­
wym w Cieszynie. C. k, prezydyum mor.-ślą- 
skiego wyższego sądu krajowego w Bemie wy­
znaczyło jako terminy początkowe 4 peryodów 
rozpraw przysięgłych w c. k. sądzie obwodowym 
w Cieszynie dnie 7. stycznia, 22. kwietnia, 1. 
lipca i 7, października, zawsze o godz, 9. przed 
południem. Na przewodniczących trybunału są­
dów przysięgłych przeznaczono radcę dworu 
i prezydenta sądu obwodowego p. Emanuela 
H ar b j cha, wiceprezydenta p. Alb, Hoch- 
< : 1 b e r a, starszych radców sądowych p. dra 
Ludwika Gazdę, p. Antoniego Eisenber- 
g a i radcę sądu p. Teodora W a n k ę von Len­
zenheim,

Jak się niemiecki »Schülerheim« w Cieszy­
nie zaopatrzył w węgiel. Kierownik niemiec­
kiego »Schülerheimu«, prof, ginu. niera. Fr. 
Müller, zwrócił się do dyrekcyi kolei północnej 
we Wiedniu z prośbą o dostarczenie kilku pró­
żnych wagonów do transportu węgla z Karwiny 
do Cieszy na. Po długim czasie dyrekeya oświad­
czy la, iż z powodu braku wagonów nie może 
spek ić jego żądania. Tak samo odpowiedziała 
dyrekeya kolei koszycko-bogumińskiej. Prof. 
Müller napisał do dyrekcyi pruskiej kolei pań­
stwowej w Katowicach podanie o pożyczenie 
kilku wagonów celem przewiezienia węgla z 
Karwiny do Cieszyna. Za kilka dni otrzymał od­
powiedź, że polecono żądrną ilość pruskich 
wagonów, jadących próżno na kolei, zatrzymać 
w Karwinie i użyć ao transportu węgla dla niem. 
»Schülerheimu« do Cieszyna. Dwa dni później 
już był węgiel na miejscu w Cieszynie. Niemiec­
ki -Schülerheim« ma dzidki temu nodostatkiem 
paFwa. Może spróbują dyrekeya internatu lub 
Bursy wnieść podobne podanie do dyrekcyi 
pruskiej kolei państwowej w Katowicach — czy 
też odniesie ten sam lub podobny skutek?

Samobójstwo z rozpaczy. Ubiegłego ponie­
działku pewien robotnik z Wojkowic wiózł so­
bie do domu ziemniaki, nabyte w Trzycieżu. Po 
drodze natrafił patrol wojskową, która mu zie­
mniaki skonfiskowała, jako nieprawnie zaku- 
pione.Z rozpaczy, że jego rodzina będzie mu- 
siała głodować, powiesił się w wojkowicidm 
lesie.

Na Internat im, bł. Melchiora Grodzieckie- 
go złożyli: składka zebrana przez p. Ignacego 
Bagińskiego na weselu p. Ludwika Lipowskiego 
z p. Zuzanną Jeżowicz w Jabłonkowie 17 X óO 
hal.; p. Jerzy Jeżowicz w Koszarzyskach 1 K; 
z wesela p. nauczyciela Kizcmpka z p. Józefą 
Tomaszczykówną w Zabrzegu 10 K; ks. Augu­
styn Pohl i ks. Karci Kasperlik, wikaryusze w 
Bielsku, zamiast życzeń z okazyi zaślubin p. Lu­
dwika Krzempka, nauczyciela w Zabrzegu z p. 
Józefą Tomaszczykóv mą po 5 K, razem 10 K; 
p. Marya Wawrzyk w Pastwiskach 2 K; p. Win­
centy Kabiesz, majster studniarski w Pogwizdo- 
wie 10 K; p. Marya Jachnik w Dolnem Między­
rzeczu 9 K; składka, zebrana przez ks. Teoiila 
Budnego, proboszcza w Lipowcu, na weselu p. 
Karola Heczki z Pogcrza z p. Franciszką Ma- 
ciejiczkówną 50 K; ks. Ferdynand Jeżek, aktu- 
aryusz i proboszcz w Boguminie I. 2 K. Sto­
krotne »Bóg zapłać« składa wszystkim ofiaro­
dawcom, upraszając o dalszą łaskawą pamięć

Wydział »Opieki«.
Do kasy IrCaíoťckiej Rodziny Sierocej wpła­

cili; pp. Ludwik Krzempek, nauczyciel w Za­

brzegu, zamiast podziękowań za życzenia ślu­
bne 20 K; Jan Pobożny, urzędnik kolejowy w 
Jawiszowicach 2 K; Albin buniok z G. Suchej 
10 K; część dochodu z przedstawienia kościusz­
kowskiego w Mrchałkowicach 20 K; Piotr Ga­
łuszka z Karwiny 7 K; Anna Gałuszka 2 K; Ka­
rol Junga z G. Żukowa 200 K; Józef Nowak z 
G. Żukowa 2 ń.; Margit Chlebusowa z G. Żu­
kowa 2 K; zebrane na zabawie u p. Chlebusów 
10 K; Emilia Zajączkowa, Cieszyn 2 K; Jan Ła- 
zarczyk, Cieszyn 6 K; towarzystwo Rolnicze 
dla Księstwa c.eszy.^sklego w Cieszynie 200 K; 
Wydziaiy lunduszow kontry bucyjnych 200 K; 
Jan Nowak, Puńcow 1 K; Karol Radocki, radca, 
Cieszyn 10 K; omasz Bury, Cieszyn 2 K; Ma­
rya Wawrzyk, Pastwiska 2 K; Marya Wawrzy- 
kuwna, Pastwiska 2 K; August Londzin, Wie­
deń 20 K; Marya Jachnik, D. Międzyrzecze 2 K; 
Kierownictwo sznoły w Mosiacli, p. Jabłonków 
17 K; Urząd paraiialny we krysz tacie 441 K 
58 h; ks. Rudolf temanek, profesor w Cieszy­
nie 20 K; ks. 1 Bofil Budny, proboszcz w Lipow­
cu 20 K; — Z Dziedzic: kolski /.wiązek Nie­
wiast katolickich, część czystego zysku z ob­
chodu Kościuszkowskiego 200 K; Janik Józef 2 
K; bamiec Zofia 2 K. na dotychczasowe widad- 
ki i dary dziękuje serdecznie, o dalsze prosi 

Wydział K. R. S.
Z Dziedzic. (Przejechany.) Cygan Ru­

dolf B a ł a s z, który za dezercyę odsiadywał 
karę w zakładzie karnym w Komora (Węgry), 
zbiegł z tego zakładu wojskowego . Niedługo 
cieszył się on wolnością, gdyż dnia 2. grudnia 
został przez żandarmeryę w Zarzeczu wyśle­
dzony i imał być do Krakowa odstawiony. Pod­
czas jazdy koleją wyskoczył Bałasz przed Dzie­
dzicami z jadącego pociągu, lecz tale nieszczę­
śliwie, że dc zuał załamania czaszki i umarł 
wkrótce w szpitalu wojskowym w Dziedzicach.

— (Sprz edaż szyb u?) »Reichspost« 
donosi, że miasto Wiedeń zamierza kupić od 
Depositenbanku szyb »Silesia« w Żebraczy.

Z Gutów. Na stokach Jaworowego ścinali 
bracia Jan i Jerzy Bobek z Gutów grube drze­
wo. Drzewo rąbali w ten sposób, by pani o 
wprost na pochyłość góry Lecz nieszczęśliwem 
trałem zmieniło, padając na ziemię kierunek i 
upaliło na trzeciego, brsta Karda Bobka, opo­
dal stojącego, któremu gałąź rozbiła czaszkę, 
wskutek czego nastąpiła natychruiariowa 
śmierć. . __

Z Jabłonkowa, Bolesny cios dotknął p. Jó­
zefa Malinowskiego, c, k. nctaryusza w 
Jabłonkowie i jego rodzinę. Jedyny syn tegoż 
— Roman Malmowi ki — zmarł po ciężkich 
cierpieniach w Cieszynie i pochowany został Id. 
b. m. tutaj na cmentarzu centralnym. Zmarły 
był ocznie n tut. polskiego gimnazyum zaraz w 
w pierwszym roku otwarcia tegoż gimnazyum. 
Jakiś czas był kierownikiem handlowym Spół­
ki spożywczej w Cieszym i, później jako kupiec 
osiedlił się w Stanisławowie, a cd chwili mobi- 
lizacyi aż do teraz pełnił służbę wojskową. R. 
i. p.l

Z Orlowej. (Przedstawienie ama­
torskie.) W najbliższą niedzielę, dnia 16. gru­
dnia, urządza Związek Polek przedstawienie 
amatorskie w hotelu Gwarectwa w Dąbrowie. 
Zostanie odegrana wesoła koinedya w 3 ak­
tach Michała Bałuckiego p. t. »Ciepła wdówka« 
Czysty dochód przeznacza Związek Poiek na 
szkołę gospodarstwa domowego w Orłowej, 
która zwłaszcza w tym roku, kiedy prócz ol­
brzymich trudności aprowizacyi łych ma jeszcze 
ponosić koszta urządzenia wodociągów i elek­
trycznego oświetleniu, bardzo potrzebuje po­
mocy. 1 wesoła sztuka i piękny cel powinien 
zachęcić publiczność do licznego wzięcia uazia- 
łu w wieczorku, o co Zarząd lowaizvstwa go­
rąco prosi.

Ze Skoczowa. Naczelnikiem tutejszego 
sądu został zamianowany sędzia powiatowy dr. 
W iihelia Wagner w miejsce ś. p. radcy Dą­
browskiego.

Chłopca do nauki 
z porządnej rodziny, z otipowiedniem wykształ­

ceniem, przyjmlo nalycairiast

Drukarnia Dzîedxîciwa w Cicszi/nl e
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Ros fr. aiioś»ci.
Isiądz-eisk^p "oop metropolitą, Ojciec św. 

waaianował biskupa wileńskiego ks. Edwarda 
Äoopa arcybískupei i mohyle’ ‘rskiia i metropo- 
Bftą wszystkich kościołów ka-olickich w pań­
stwie rosyjskiem. —• Ks. Edward bar. Roop po­
grodzi ze starej polskiej rodziny szlacheckiej. 
Pe otrzymaniu święceń kapłańskich został pro- 
■onzczem w Libawie, poczem piastował godność 

boitupa saratowskiego i tyraspolskiego. Zaró­
wno na tern stanowisku, jak i na stolicy bisku­
pi w Wilnie z wielką gorliwością oddawał się 

dzielności pasterskiej, broniąc praw kościoła 
katolickiego przed zakusami rządu rosyjskiego, 
net co został ukazem carskim pozbawiony pra­
wa do stolicy biskupiej i prawa mieszkania w 
gubernii wileńskiej. Władze internowały go w 
gubernii witebskiej, w majątku brata. Przewrót 
państwowy w Rosyi zniósł ograniczenia, jakie 
stawiały ks. biskupowi Roopowi rządy carskie i 
pozwolił objąć z powrotem osieroconą dyecezyę.

Złote medale waleczności z bronzu. Aż do 
końca wojny z powodu braku złota odlewane 
będą złote medale waleczność z bronzu. Ró­
wnocześnie zarządziło ministerstwo, że odzna­
czeni albo też ich spadkobiercy mogą po ukoń­
czeniu wojny żądać złotego medalu waleczności 
z prawdziwego złota.

Drożyzna mleka« W Krakowie podskoczy­
ły nagle ceny mleka. Za litr mleka bardzo śre- 
<miej jakości żądają w niektórych mleczarniach 
po 3 K 60 h. Dla średnio zamożnych nabycie 
wieka jest prawie niemożliwem. Cierpią na tern 
najbardziej nieszczęśliwe dzieci i chorzy.

Bez chleba jest Kraków już od dłuższego 
izasu. Tylko od czasu do czasu przyjdzie kilka 

-wagonów mąki, co jednak Wystarczy zaledwie 
na kilka dni, a potem ta sama bieda. Z tego po­
wodu odbywają się tam manifestacye, utrzymy­
wane zresztą w charakterze zupełni ę spokoj­
nym.

Niezwykły powód samobójstwa. W Szatmar 
na Węgrzech odebrał sobie życie profesor tam­
tejszego gimnazyum Geza Czokas. Zmarły po­
zostawił list, w którym jako powód samobój­
stwa podaje niemożliwość ukończenia wojny i 
zawarcia pokoju. Równocześnie wyznaczył prof. 
Czokas w testamencie wysoką sumę jak; na­
grodę dla tego, kto napisze najlepszą książkę 
o pokoju.

Podróż poślubna oskarżonej. Przed kilku 
'odniami skazaną została w Akwizgranie na 

9 miesięcy więzienia pomocnica pocztowa Julia 
S. za otwieranie i niszczenie listów poczty po 
k>wej. Przeciw temu wyrokowi * 1 rie sła panna S. 
odwołanie, na wyznaczony jednak ponowny 
termin rozprawy nie przybyła, natomiast nie­
stała pismo z usprawiedliwieniem, iż stawić się 
nie może, ponieważ właśnie odbywa z mężem 
podróż poślubną. Sąd termin r uprawy odro 
□cył, równocześnie jednakże wydał rozkaz are­
sztowania młodej małżonki.

ZABICI, RANNI I ZAJĘCL
Ranni. Lista strat 613. Soukup Jan p. p. 1Q8 

z Dąbrowej Buchta Józef bat. strz. 5 z Ochab, Dudy* 
Józef bat. strz. 5 z Brennej, Małyjurek Józef p. p. 108, 
prZydz. < p. p. 57 z Istebnej, Śliwka Paweł bat. Str». 
5 z Wisły, Żyła Leon p. p 93 z Łazów, pow. Frysi aL — 
Lista strat 614: Bibro Rudolf chor. rez. p. strz. 31 z Ja­
błonkowa, Pytlik Karol chor. rez. p. p 7 z Oriowej, Do- 
nocik Antoni p. p. 100 z Dolnego Międzyrzecza, Gazarek 
Paweł p. p. 93 z Istebnej, Kocur Franci îzek p. posp. r. 
31 ze Ztbłccia, pow. Bielsko, Lenert Andrzej p. p. 98 
z Górnego Międzyrzecza, Malik Frań -szek p. poi p. r. 
31 z Bogumina, Nalepa Józef p. p 93 z Morawki, Niedoba 
Jan bat. strz. 5 ï Goleszowa Stebel Jan p. strz, 31 ■ 
Ustronia. — Lista strat 615: Ciganek Engelbert por. rez. 
bat. strz. 5 l W Kuńczyc, Smetana Leon por. rez. p. p.
1 z Bogumina, Pustówka Jan, przy’Lz-, lo p. p. 25 z G. 
Międ :y»zecza, Süss Emil p. strz. 31 z Cieszyna, Dgi<* 
Alojzy z p. posp. rusz. 25 z Ligoty, pow. Bielsko, Gan- 
dor Józef p. strz. 31 z Kor rowie, pow. Biała, Kt-Jg 
Jan bat. strz. 5 z Górnego Międzyrzecza, Koterzyna Fł 
p. strz. 31 ze Szonychla, Mamula Antoni p p‘ isp. STl 
z Lubna. Martinek Rudolf p. posp. rusz. 31 z Bartowic, 
Siuda Henryk p. p. 93 z Łąk, Skup.eń Franciszek bał. 
strz. 5 z Ochab, Welczowski Karol p. posp. rusz 31 c 
Po ednicj Suchej. Wiesner Rudoli p. p. 100, przydz. d* 
p. p. 93 z Mazańcowic, Wohlfeiler Izydor p. p. 4 c 
Bielsku. ,

Zabici i zmarli. Lista strat 613: bchle ling r 
Feliks p. p. 83 z Dabn wej (6. VII. 1917), Dybza Franci­
szek p. strz 31 z Wielkich Kończyc, pow. Fryi tat (7. 
VIÏI >917), Heczka Jan p. strz. 31 z Nawsia (zmurł 3. V«. 
1917), Heli Maciej p. p. 6 z B—zki (í. VII. 1917), Heller 
Jan p. p. 100 z Kiczyc (zmarł 20. VII 1917), Klimsza Ja» 
p strz. 31 z Kar» iny (6. VIII. 1917), Marszalek V 'iktor 
p strz 31 z Biels’-a (18. VII' 1917), Pollok Jan p. noep- 
rusz. 25 z Wisły (zm-rt 4. VII. 1917), Przybył- Robert

Ranny żyd. Jeoen z naszych żołnierzy pi­
sce nam: Z funduszów, zebranych między ży­
dami »patryotami«-, uchwalono założyć olbrzy­
mi szpital w Budapeszcie dla »rannych« żydów. 
Komendant szpitala, lekarze, « siostry«, wogóle 
cały personal żydowski. Wynajęto olbrzymią 
kamienicę, odpowiednie urządzoną, przy otwar­
ciu wygłoszono szereg mów, rozmaite »Tage- 
blatty« zamieściły sążniste artykuły o otwarciu 
i o »ofiarach«, skadanych na »ołtarzu wojny« 
przez żydów. — »Gemacht« — wszyrtk< w po­
rządku! Do pociągów z rannymi wychodzą co- 
I Iziennie dyżury. Są między rannymi rozmaite 
narodowości — żydkćw niema... Trwało to o- 
koło 6 tygodni. Nareszcie jest jeden... Na ode­
branie wyszedł cały personal szpitalny formal­
nie wyrywano go sobie z rąk i z wielkiem na­
maszczeniem odwieziono go do szpitala. »Ran­
ny« w siinel gorączce powtarza cągle »Schra...« 
— »Schra...« — »Schra,..«, Wnet wykombino­
wano, że raniony »od szrapnela«... Po przyjściu 
Jo przytomności zeznał »ranny«, że jako chory 
na serce pisał w kancvlaryi, gdzie przez nie- 
■ptrożność spadła mu na nogę Schreibmaszyna 
^maszyna do pisania)...

Kurs dla zastępowych wiejskich drużyn 
skautowych. Informacyjne Biuro skautowe w 
Krakowie urządza z końcem grucŁńa b. r. ty­
godniowy kurs dla zastępowych -wiejskich 
drużyn skautowych (harcerskich). Kurs ten 
przeznaczony ji :st dla młodzi« ży, która w orga- 
mzacyach młodzieży wiejskich bierze żywy u- 
dział, względnie zamierza taką pracę podjąć. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje i na żądanie wy­
syła program nauki: Informacyjne Biuro skau­
towe w '.rakowie, ul. Wolska 1. 27, gmach So­
koła.

Kto <*ziś  uczy rię tańczyć? Wiedeńskie ga­
zety donoszą, że 90 procent uczących s.ę tań­
czyć w tym roku we Wiedniu stanowią żydzi. 
Dobrze się im widocznie dzieje podczas wojny, 
skoro tańców się im zachciewa.

Konfiskata ubrań za 5 milionów koron. W 
tych dwach polieya wiedeńska wpadła na trop 
olbrzymiego handlu łańcuchowego gotowemi 
ubraniami, sukniami i materyami na odzież. U- 
prawiali go żydzi galicyjscy. Dotychczasowe 
dochodzenia wykazały, że w przeciągu ostat­
nich kilku miesięcy zarobili kilkanaście mili­
onów. Polieya wiedeńska skonfiskowała na 
składzie znajdujące się towary wartości pięć 
milionów koron.

Olbrzymia kradzież tytoniu. W drodze z 
Belgradu do Bodenbach rozbili nieznani spraw­
cy trzy wagony, naładowane tytoniem rumuń­
skim, przeznaczonym dla Niemiec i zrabowali 
z nich towaru za 300.000 K.

Z działalności kata. Kat łódzki, Ryszard 
Froml, powiesił dotychczas w Łodzi 104 osoby, 
przeważnie ze sfer robotniczych.

Dola robotników polskich. Pod tytułem 
»Nowoczesne niewolnictwo« umieszcza »Berli­
ner Tageblatt« artykuł, w którym donosi, iż w 
»Deutsche Tageszeitung« nr. 572 znajduje się 
następujący insérai »Zamiana. Uprasza się o za­
mianę 50 robotników polskich (20 mężczyzn, 30 
kobiet) na takąż samą liczbę innych. Wiadomość 
pod »L. 85.282« do administracyi dziennika«. 
»Berl. Tageblatt« dodaje następującą uwagę: 
»A więc 50 osób, trosaliwie podzielonych na 20 
mężczyzn i 30 kobiet, proponuje się do zamiany, 
jak bydło. O włacne zdanie tak samo nie pyta­
no tych 50 ludzi, jak się nie pyta zdania wołów 
pociągowych lub krów mlecznych.«

Obowiązki lokatora w Berlinie. Wyższa 
komenda wojskowa w Berlinie poczyniła odpo­
wiednie przygotowania na 4-tą zimę wojenną. 
W tym celu wydano rozporządzenie, na mocy 
którego uprawniony zos.taje właściciel kamie­
nicy do wezwania swoich lokatorów, ażeby za­
miatali śnieg przed domem. Do pracy tej są obo­
wiązani mężczyźni i kobiety w wieku od 14—60 
lat, W razie odmowy może kamienicznik zmu­
sić lokatorów do tej czynności.

Żarłoczna koza. Dziewczyna służebna, za­
trudniona u jednego z gospodarzy w Bielinie, 
znalazła w stajni przy dojeniu kozy banknot ty- 
siącmarkowy, zanim jednakże zdołała go ukryć, 
koza zjadła kosztowną zgubę. Gospodarz zabił 
natychmiast żarłoczną kozę i rzeczywiście przy 
przeszukiwaniu jej żołą«lka znalazł resztki zgry­
zionego banknotu. Ponieważ można było na 
nich rozpoznać numer, bank państwowy uznał 
stratę i zarządził jej zwrot.

Ile papieru zużywa się na karty żywno­
ściowe? Niedawno odbyło się zebranie przed­
stawicieli wielkich miast, na którem poruszono 
także sprawę zaoszczędzenia papieru. Przy ttj 
okazyi stwierdzono po raz pierwszy, że papieru 
zużywa się na znaczki żywnościowe. Miasto 
Lipsk, liczące 155 tysięcy rodzin, spotrzebowa- 
ło na ten cel w roku 1915. 30.000 kg. pap.eru, 
w r. 1916. 97.C00 kg., a w r. 1917. przekroczy 
ilość zużytego papieru 100.000 kg., czyli na je­
dną rodzinę przypada blizko 1 i pół funta ro­
cznie. Zebrani wystąpili z piopozycyą zmniej­
szenia znaczków, ograniczenia miejsca na na­
główki i złączenia kilku rodzajów krrt ż ; wno- 
ściowych w jedną, W Lipsku jesl około 560 ty­
sięcy mieszkańców; jeżeli ilość zużytego tam pa­
pieru weźmiemy za przeciętną podstawę, to wy­
liczymy, że w całych Niemczech 70 milionów lu­
dności zużywa rocznie 12 i pół miliona kilogra­
mów papieru, czyli 1250 wagonów po 200 cent­
narów, z których utworzyć można 25 pociągów 
kolejowych, każdy po 50 wagonów.

Chłopcy-ludożercy. Dziennik Poznański 
donosi: W Klewe, w Niemczech, popełnili stra­
szny czyn 15- i 17-letni chłopcy Wenzel i öo- 
komy. Przez czyhanie złych książek wpadli na 
pomysł zabicia człowieka i spożycia mięsa ludz­
kiego. Wenzel zwabił do sklepu 3-lełniego Wel- 
lera i bił go dopóty siek.erą po głowie, póki nie 
padl nieżywy na ziemię. Następnego dnia zamie­
rzali obaj przyrządzić sobie pieczeń z zabitego 
chłopca. Zwłoki zamordowanego zanieśli do 
sklepu, gdzie je znalazła polieya. Sąd skazał ich 
obecnie na karę więzienną po 6 i 7 lat, wliczając 
w to 4 miesiące, pi zesiedziane w areszcie.

Jeszcze o staszlźwej eksplozyk Przy eks- 
plozyi w Halifaksie wyleciały w powietr; pri- 
wie wszystkie okręty Canadin Pacific. Według 
najnowszych doniesień liczba zabitych w czasie 
katastrofy wynosi ponad 5000.

Wyłowione biylanty. Pewien rybak ir­
landzki wyłowił niedawno blizko brzegów mor­
skich skrzynkę z przesyłką brylantów, przezna­
czoną dla pewnego kupca w Londynie. Uczci­
wy rybak wyekspedyował cały swój połór, 
przedstawiający wartość około 60.000 matek 
ped adresem na wyłowionej paczce wskazanym 
w zwykłej paczce pocztowej. Przesyłka doszła 
szczęśliwie do miejsca przeznaczenia, za ca 
znalazcy przeznaczono kilkaset tysięcy marek 
nagrody Jak się okazało, brylanty pochodzą a 
zatopionego okrętu »Lusitania« i uchodziły tak 
dalece za stracone, że amerykańskie tow. ubez­
pieczeń wypłacić miało w tych czasach 13 ty­
sięcy dolarów poszkodowanemu kupcowi.

Pism? ennictwo.
Ewangelie na kr żdy dzień roka koścłelnega 

w nowym przekładzie, wydał ks. prof. Włady­
sław Szczepański T. J. Krakówl917. S 1 id 
główny u Gebe dînera i Sp. w Krakowie, w Wy­
dawnictwie Tow. Jez. w Krakowie i księgarni 
św. Wojciecha w Poznaniu. 16®, str. XVI i 322- 
Cena egz. w opr. 6 K.

Ci z pośród naszych czytelników, którzy jako człon­
kowie »Dziedzictwa bł. Jana Sarkandra« otrzymali gra­
tis lub nabyli nowe tłumaczenie 4 ewangelii i Dziejów 
Apostolskich, wydane przez ks. Wład-sława Szczepań­
skiego T. J., profesora Papieskiego Instytutu biblijnej, 
znają zapewnie wszystkie zalety nowego przekładu, 1 tó 
ry przyjęła fachowa krytyka, uczeni i prosty S8 wie­
rzący wprost z zr chwytem. Ks. prof. Szczepański potra­
fił w mirtrzowski spos >b pi zyoblec natchnione słowi św. 
Ewangelistów w przepyszną now< zesną szatę polską, 
umożliwił nam wszystkim swem tłumaczeniem (zaopa- 
trzonem w potrzebne objaśnienia), dokładne zrozumie­
nie treści tych najważniejszych w całej literatura*  
wszechświatowej ksiąrt. Cały polski episkopat i Ojciec ś. 
Benedykt XV w osobnym liście, wystosowanym prze*  
sekretarza itanu, ks. kard Gasparri'ego, zatwierdził i 
gorąco polecił nowy przekład i wyraził życzenie, by i( 
jak najszerzej rozpowszechniał i doszedł do wszyst­
kich, którzy mową polską władają. Mimo frudnycu wa­
runków w dobie obecnej, kiedy to brak personálu ze­
cerski« go i materyałów dni tan ich, zdecydował się 
uczony profesor, ulegając wezwaniom i naleganiom kilka 
Arcypasterzy polskich i wielu kapłsnuw na osobne wy­
danie perykop ewangelicznvcu (czyli ustępów z ewan­
gelii, przeznaczonych na niedziele, święta jako et na 
wszystkie inne sposobności w ciągu całego roku) w no­
wym przekładzie. Księga ta c igrabi j m kieszonkowy*«  
formacie nosi nazwę Æwan Sclie na każdy dzień roku 
kościelnego«, wydrukowana na dobrym papierze i wy- 
raźnemi czcionkami, przyczem autor, uwzględniając c ią- 
sty brak należytego oświetlenia w kościołach i szkołach, 
użył w druku ewangelii czyli perykop niedzielnych i o- 
roczystobciowych czcionek .rięki zych, bardzo vyražnyeh 
a przy tern gustownych, w dr>’ku innych perykop na uns 
powszednie czcionk. w cośkolwiek mniejszych, ale ró­
wnież pięknych i wyraźnych Czytelnik z łatwość i znaj­
dzie wszystkie perykopy ewangeliczne, bardzo przej­
rzyście i olanowo ułożone, przyczem mu jeszcze więcej 
ułatwią wyszukani ! dwa dokladae skorowidze na końca 
książeczki. Wszystkim naszym Czytelnikom, a mianowicie 
DuchowieńHwu, polecamy bardzo gorąco tp nowe, prak­
tyczne, p ękne a niedrogie wydanie perykop ewange­
licznych.
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p. strz. 31 ze Skoczowa (18. VIII. 1917), Reich Jakob p. 
strz. 2 z Bielska (3. VIII. 1917), Swoboda Józef p. posp. 
rusz. 42 z Wiślicy (20. VIII. 1917), Szczygieł Józef p. posp. 
rusz. 31 ze Zabrzega (6. VIII. 1917), Urbas Paweł bat. 
strz. 16 ze Skeczowa (29. VII. 1917), Wieczorek Bernard 
p. strz. 31 z Bartowic (zmarł 26. VII. 1917), Witcany Jó- 
cef p. strz. 29 z Frysztata (12. VIII. 1917). Sprostowanie 
do listy strat 125: Danielczyk zamiast Danelczyk Ferdy- 
aand bat. saperów 1 ze Starego Bielska (14. I. 1915). — 
Lista strat 615: Arbeiter Jan p. p. 1 z Bielska (6. VIII. 
1917), Kempny Józef p. p. 100 z Górnej Suchej (zmarł 
S. VIII. 1917, Szulak Alojzy p. posp. rut z. 42 z Jabłon­
kowa (zmarł 2. IX. 1917), Thieberger Henryk dyw. trenu 
Ł z Łazów, pow. Frysztat (zmarł 25. VIII. 1917).

Zajęci. Lista strat 615: Francus Rudolf, kadet 
rez. p. haub. poi. 15, przydzielony do lotników z Górnej 
Łesznej (Finalmovina, Włochy), Kohn Juliusz por. rez. 
p haub. poi. 12 z Cieszyna (Rosya), Porwał Ernest chor, 
rez. p. haub. poi. 12 z Bielska (Rosya), S ara Włady­
sław iedn. och. feldw. p. p. 9 ze Skoczowa (Poss. Dubo­
wa, Újezd, Rosya).
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■s

Dwaj chłopcy

Í
eden uczeń stolarski, drugi robotnik, 21- i 17%- 
etni, silni i zdrowi, poszukują pracy jako robo­
tnicy we frabryce, kopalni i t. p. na Śląsku, Mor. 
Ostrawie i t. d. Bliższe dane i umowa pisemnie: 
Aleksander Zacharski, Kalwarya Zebrzydowska 

(Galicya).

TANIO! TANIO!

Chałupa
drewniana, wraz z chlewkami, szopą i stodołą, 
papą kryta; przeszło 10 morgów pola z łąkami 
i lasem jest tanio do sprzedania. Jest to w po­
bliżu przystanku kolejowego w Trzycieźu, % go­
dziny oddalone. Bliższe wiadomości udziela Jan 

Turek w Trzycieźu (poczta Gnojnik).

W tym tygodniu następujące resztki:
na cychy, sypy, koszule. Oksforty, kretony, barchenty. 
Koronki na głowę: 3—IQ K. Jedwab na galonki i nici. 
Tanie nici! — Wełniane pończochy! Jeżeli doniesie się 
ce do żywności, ceny jak najtańsze! W niedziele otwarte.

ANNA FILIPEK, CIESZYN, ul. Szersznika nr, 9.

Budynek murowany
z 10 pokojami

w Łyżbicach nr. 111, na granicy trzynieckięj', 10 
minut od hut trzynieckich oddalony, z dobrym 
ogrodem, obejmującym % morga, jest do sprze­
dania. Wiadomości udzieli właściciel Adam 

Wojnar w Łyżbicach nr. 37.
»DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

Cena jednego egzemplarza 4 hal.
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo 
bl. Jana Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ 
„SARYUSZ“ Zakopane,

Pensyonat, cały rok otwarty, pokoje słoneczne, 
kuchnia smaczna i obfita, ceny przystępne.

JADWIGA LEICHTEROWA.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

Już wyszły z druku na rok 1918

KALENDARZE
Polskiej Spółki Kalendarzowej w Orłowej na Śląsku.
I. Kalendarz rodzinny i uniwersalny

w trwałej oprawie 3 K 40 h.
II. Przyjaciel polskiego żołnierza.

Cena brosz. K 1.60, w oprawie K 2,20.
IH. Powieściowy kalendarz ludowy.

Cena brosz. K 1.60, w oprawie K 2.20.
IV. Ucieszny kalendarzyk »Tekli Klebetnicy«.

Brosz. K 1.10.
V. Kalendarze kieszonkowe w imit. płótna

i w im. skórki, oprawa piękna, ceny hurtowne. 
Zajmująca treść i liczne pomysłowe ilustracye, jako- 

też gustownie wykonana okładka zapewniają tym kalen­
darzom wielki odbyt.

Zamówienia hurtowne należy wysyłać wprost do 
Spółki Kalendarzowej w Orłowej na Śląsku.

Żądajcie wszędzie tylko kalendarzy Polskiej Spółki 
Kalendarzowej na Śląsku w Orłowej.

Wydawca: Ks. Józel Londzin w Cieazynn .

Świeżo opuściła prasę broszurka p. t.:

Hetman słowa i czynu
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żał. za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 

ks. Rudolf Tománek, profesor, 
w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie. 
8°, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką p. 55 h.

Czysty zysk przeznaczony na Internat im. W. 
Melchiora C rodziec’dego.

Zamówienia należy adresować: Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego w Cieszynie (ks.Tomanek)

HinunnMnWRHBMKlBMDnBnBHKI3aU!Sran8HMB99ŒMnHUHURnBnM|

I ŚWIERZBY, 
parchy, liszaje, strupy

są dolegliwościami, których leczenie Wymaga naj­
większej ostrożności. Absolutnie spolegliwy!

środkiem na to jest

„domowa maść pa rato I“.
Nie brudzi, bez zapachu, dlatego także za dnia do 
użycia. — Wielki słoik K 3.50, podwójny słoik 
K 6.—. »PARATOL«, proszek do posypywania 
chroni wrażliwą skórę. Jedno pudełko K 2.50. Oby­
dwie rzeczy przesyła za poprzedniem nadesłaniem 

należytości za pobraniem
Aptekarz M, KLEIN, Zakłady-Parato! |

Budapeszt, VII/46. Rózsa-utcza 21. g
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Garnitur podarunkowy

składający się z 1 dobr .<. chodzącego zegarka anker- 
remontoir, imit. srebr., 1 łańcuszek panc. z wisiorkiem,
1 pierścień, 1 szpilką do krawatki, 2 guziki do kołnierza,
2 guziki piersiowe, 2 guziki do mankiet w eleganckim

irait, etui ze skóry według rysunku.
Wszystkich 12 sztuk razem tylko K 50.—.

Ten sam garnitur dla pań, składający się z 1 damskiego 
lub bransplet. zegai kr, 1 sznuru jedwabnego z przesu- 
waczem, 1 pierścionek, 1 szpilka brosz., 2 zausznice, 
2 śruby do ucha, 1 łańcuszek kolier z wisiorkiem w ele­

ganckim imit. etui ze skóry.
Wszystkich 12 sztuk razem tylko K 50.—.

Przy zamówieniu proszę dokładnie napisać, czy. garnitur 
przeznaczony jest dla panów lub pań i załączyć równo­
cześnie w papierze lub znaczkach 2 K jako zadatek. 

Reszta za pobraniem.
MAX BÖHNEL, Wiedeń, Margarethenstr. 27/598

Bank rolniczy
we Frysztacie

1 filie Banku
1) w Rychwełdzie w domu Dr. Michalika (urn® 
duje w środy i niedziele od g. 10. do 12. w pen.
2) w Karwinie obok goroody Grittnera (urzęduje 
w środy i niedziele od g. 9. do 12. w południe) 8

przyjmuje wkładki na 
4M.

Podatek rentowy od wkładek opłaca Baafe 
Bank i jego filie udzielają

Pożyczki
■a hipotekę f weksle do lat 40 pod isardae do­

godnymi warunkauiL
Stan wkładek .... 1,113.566 K, 
Stan pożyc’"k .... 1,135.892 K. 
Stan udziału .... 84.461 K.

ANTONI KASPRZAK, c. k. notaryusz, prezes».. 
JÓZEF DOBROWOLSKI, naczelny dyrektor 

©w®®®®®®®©®®®®«®®

To w. oszczędności i zal.
w CIESZYNIE

stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną porębą

w »Domu Narodowym« w Rynku na I. piętrze 
z filiami: w Jabłonkowie, we Frysztacie, w B»- 
guminie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Oriowui

przyjmuje od członków i nieczłonków

wkładki na oszczędność
de eproeentowania i płaci ed nich

rocznie od dnia następnego po wpłacie ei do dnia per 
przedzającego wypłatę, a jak dotąd samo za wkład! e 
jących opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya półreeunua
Pożyczki daje Towarzystwo na umiarkowany prosaoL
Eskontuje weksle swych członków, udziela kredyta 
w podkład faktur i otwartych rachunków książkowyA 

wydaje skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień z wyjątkiem świąt i nie­
dziel, od godz. 8. do 12. przed południem i od goda. &■ 
do 4. po południu. — W filii w Dąbrowę] urzędują w po­

niedziałki, środy i piątki od godz. 4. po południu.

L Domagalski- A. Teper. ■. Fliasiewfau,

ZARZĄD
Towarzystwa oszczędności i zaliczek w CieazyaS® 

stowarzyszenia zarejestr. z nieogr. poręką.

VII. ausir. pożyczkę wojenną

^DBL-.^BBBBBBBKBBBBBEBBBBBBBBHKIBBBBBHKIBB  
Ki ■
■ Bank cieszyński kredytowy w Cieszynie " 
Bg w domu »Dziedzictwa« na Starym Targu nr. 4

K przyjmuje na podstawie publicznie ogłoszonych warunków zgłoszenia aa

Już najwyższy czas subskrybować:
B I. Wolną od podatku 5%% pożyczkę państwową, podlegającą umarzaniu napomocą ®
MB wylosowania, począwszy od roku 1923, w sztukach po 50, 100, 1000, 10.000 fi U
Bi .. 20.000 K, Cena subskrypcyjna wynosi za każdych 100 K nom. wartości. 92 K.
M II. Wolne od podatku 5V-» % państwowe bony skarbowe, zwrotne 1. sierpnia 1926 w M

sztukach po 1000, 5000, 10.000 i 50.000 K. Cena subskrypcyjna za każdych 1000 K g|
imiennej wartości wynosi 940 K. — Kupony płatne są: 1. lutego i 1. sierpnia.

g Zgłoszenia nawet na najmniejsze kwoty przyjmujemy f udzielamy wszelkich wyjaśnień 
g z całą gotowością.

KKBKBOIKBSBKKKBBKKBKBKKKKKKPRKKKKBiKKBKB
Drukarnia »Dziedzictwa« p. zarz. J. Suchanka w Cieszynie Odpewbdniaby aedakśe* J. >«bA
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Front wojsk ks. Albrechta: Na północ cŁI 
St. Mihiel, na północ i na wschód od Nancy g 
jako też i na Hartm~nnsweilerkopf wzmożone! 
działalność ogniowa Francuzów,

Berlin, 15, grednia. Naczelne kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Ruprechta: Od 
przeszło 4 tygodni wstrzymali Anglicy swoje 
ataki we Flandryi. Ich potężną ofenzywę, zmie­
rzającą do opanowania wybrzeża flandryjskie- 
go i zniszczenia terenu operacyjnego naszycN 
łodfci podwodnych można tym samym uważał 
na razie za ukończoną. Prawie cała angiekkn 
armia wzmocniona przez Francuzów walczyła 
przeszło ćwierć roku o rozstrzygnięcie z nr*  
mianu naszymi, stojącymi we Flandryi. Nit« 
mieckie kierownictwo i niemieckie wojska od­
niosły także tutaj zwycięstwo, podczas gdy na 
innych irufejscach pobiliśmy nieprzyjaciół przez 
potężne ciosy. Niepowodzenie angielskich wojski 
we Flandryi zaostrzyło się przez ciężką klęskę, 
jaką poniosły koło Cambrai. Na północ od Ghe- 
luvelt wzięto do niewoli w zwycięskich pr: ed- 
sięwńęc.acb przeciw liniom angielskim koła 
parku zamkowego Poelcehoek 3 oficerów i 43 
żołnierzy. Nocny kontratak angielski celem od­
zyskania straconego terenu rozbił się.

Od Scarpy aż do Oisy byla żywą czynność1 
angielskiej artyleryi. Silne fale ogniowe leżały 
wieczorem, w nocy i wczesnym rankiem na nar 
szych poz'} cyach. Zamiar angielskiego ataku nu 
wschód od Bullecourt rozpoznano, wykonaniu 
jego przeszkodzono naszym ogniem niszczącym.

Front armii ks. Albrechta: W dolinie Tany 
odparła załoga naszych rowów natarcie silnego 
francuskiego oddziału wywiadowczego.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Początek rokowań pokojowych z Rosyą. 
Zawieszenie broni do 14. stycznia 1918.
Berlin, 16. grudnia. Przez upełnomocnio­

nych zastępców naczelnego rosyjskiego kiero­
wnictwu wojskowego z jednej strony i naczel­
nych kierownictw wojskowych Niemiec, Au- 
stro-Węgier, Bułgaryi i Turcyi z drugiej strony 
podpisana zostaia dnia 15. b. m. w Brześciu Li­
tewskim umowa o zawieszeniu broni. Umowa 
o zawieszenia broni rozpoczyna się 17. grudnia 
1917 w połuome i ma znaczenie do 14. stycz­
nia 1918: jeêeli nic. będzie wypowiedziany z ter­
minem 7 dniowym trwa dalej automatycznie. 
Rozcięga sSę ona nA siły lądowe, lo nicze i mor­
skie wspólnego frontu.

Według artykułu 9, umowy rozpoczynają 
się obecnie w ł<c«.ności z podpisaniem zaw ie- 
szeniu broni rokowania pokt jowe.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

Początek rpkowań pokojowych 
z Rosyą« Zawieszenie broni do 

14 stycznia 1918.

II*
Zdobycz z. walk o obszar Meleka.

Wiedeń, 13. grudnia. Urzędowo ogłaszają: 
Śnieg i mgły udaremniały wszelką działalność 
bojową w górach weneckich.

Wojska marszałka polnego Conrada w 
•zterodniowych walkach o obszar Meletta za­
brały według dotychczasowych obliczeń 639 
oficerów włoskich i przeszło 16.000 żołnierzy 
tako jeńców. Zdobycz składa się z 93 dział, 233 
carabiuów maszynowych, 4 mitraliez, 21 minie- 

rek i licznego innego materyału wojennego.
Wiedeń, 14. grudnia. Urzędowo ogłaszają: 

Między Piavą a Brentą ożywiła s ię znowu czyn­
ność bojowa.

Wiedeń, 15. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Wojska gen, piech. Alfreda Krausa zdobyiy mi­
mo bardzo gwałtownej obrony pozycye na Col 
Caprile, przyczem odznaczyły się szczególnie 
nutki piechoty Nr. 49 i 88. Na Monte Pertica od­
parły bataliony alpejskie kilka nieprzyjaciel ■ 
ssk'ch ataków. Celem odzyskania pozycyi na 
Monte Stiuccia, zdobytych przez wojcka sprzy­
mierzone 12. i 13. grudnia b. r. prowadzili Włosi 
bezowocne gwałtowne ataki.

W walkach ostatnich dni wzięliśmy do nie­
woli 40 oficerów włoskich, w tern dwóch ofice­
rów sztabowych, przeszło 3000 żołnierzy i zdo­
byliśmy kilka dział i karabinów maszynowych.

Szef sztabu generalnego.

Wcjfls M i äö
I i LÜKIlIPiä.

Rokowania o rozejm.
Berlin, 13. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Jak było umówione, dziś w obrębie roz Ła­
zów jenerała marszałka polnego ks. Leopolda 
bawarskiego zaczynają się rokowania o zawar­
cie rozejmu, który ma zastąpić istniejące chwi­
lowo zawieszenie broni.

_ Berlin, 14. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Rokowania o roz*  m trwają dal ej.

. Bi rlin, 15. grudma. Naczelna kwatera do­
nosi: Rokowania o rozejm toczą się dalej.

Niemcy bez kolonii.
Zajęcie ostatnich skrawków Afryki niemiecki ej,

Niemcy straciły ostatni szmat swych zar 
morskich kolonii. Po przeszło trzech latach u- 
partej obrony musial gtne.ał-major Leltow-Vor- 
beck zrezygnować z utrzymania w niemieckim 
ręku resztek wschodnio-atrykańskiej kolonii 9 
opuściwszy z wojskiem kraj obronie swe, pow ie­
rzony — przedarł się na tery tory mu portugal­
skie.

Kolonia ta od początku wojny prawie była 
komunikacyjnie zupełnie odciętą od Niemiec i 
zdana na obronę nielicznych wojsk, złożonycB 

Sôï îiIeiœ-îmîsIîê.
Żywe walki ailylt.yi.

Berlin. 18. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk ks. Ruprechta: Od Dixmuide 
do Lys i na południe od Scarpy chwilami wzmo­
żona czynność artyleryi. Na wschód ud Bulle- 
ocurt nasze wojska wydarły A iglikom kilka 
podziemnych stanowisk i pojmały 6 oficerów i 
4 żołnierzy. Między Moeuvres a Vendhuille 

walki artyleryi, już wieczorem żywe, a dziś ra­
no zaostrzyły się. Także na północ od St. Quen- 
tin wzmożony ogień.

Front wo,sk niemieckiego następcy tronu: 
W zwią~ku z utarczkami wywiadowczemi na po­
szczególnych odcinkach ożywiła się działalność 
ogniowa.

Berlin, 14. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk ks. Ruorechta: We Flandryi 
tylko na niewielu odcinkach ogień artyleryi był 
żywy. Na wschód od Bullecourt Anglicy usiło­
wali zająć z powrotem utracone rowy, zostali je­
dna*  odparci z krwaw emi stratami. Tutaj, po­
dobnie jak i przy uderzeniu na południe oJ 
Pronvilie, pozostali jeńcy w naszych rękaćh. Na 
południe od St- Quentin zadaliśmy nieprzyjacie­
lowi gwałtownymi napadami ogniem miaierskim 
dc tkliwe straty.

Front wejsk niemieckiego następcy tionu: 
Niemieckie uderzenie wywiadowcze na północ­
ny wrehód od Craonne dało jeńców.

GWIAZDKA CIESZYŃSKA
Pisma poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawia.

Cena z przesyłką pocztową: 
Całorocznie . . . . 9 K — h
półrocznie . . . . 4 » 50 »
kwartalnie . . . . 2 > 25 »

Bez przesyłki ] »cztowej: 
całorocznie . . . . 8 K — b
półrocznie .... 4 * — » 
kwart lnie . . . . 2 « — »

Kamer pojedynczy 10 hal. ZW*  Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze nla na sk.adzie w Cieszynie: '^rb.arnia »Dzedzictv a-. plac Teatralny 8. Księ­
garnia «Stella« przy ul. arc. Karola Fr„nc. Józefa (Stefanii). Ji kób Reichi iana, ageneya dzienników w Cie 
szynie. Marek Grünfeld, trafika S laki. Kępa. — w Efoguminie (dworzec): Ûtto Muker i Stan sław Razów,«ki 

VC' Cielsku: Je.-zy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencie, czí sopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Reda1 :cyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszyn’’i, uL Schod< wa nr. 3, I. p.

Wyohodzi we .zterek i fńątek 
w Ciet zynie.

Za ogłoszenia
płaci się ..0 Lalerzy od wierwu 
(rządka) drobnego, przy kühn 
razowem umieszczeniu znaeząfE

taniej.1
Rocznik 70. 1C C EF ÏÜV WI’E, wtorek, 12. grudni iÉ ‘917. Mr. RH.

' w PamhlajEiy o MW os td ksWa $ nttltfg In oliih M. feltliois Mröi© v CietM -w



Sfr. 2. GWIAZDKA CIESZYŃSKA Nr. 101

częściowo z niemieckich żołnierzy, częściowo z 
czarnych krajowców, których garstka za nimi 
się opowiedziała.

Dwa razy tylko w ciągu wojny udało się nie­
mieckim parowcom przerwać blokadę i dotrzeć 
do wybrzeży Wschodniej Afryki, by dostarczyć 
żołnierzom broni, amttnicyi i lekarstw.

Kolonia niemiecka była atakowaną koncen- 
tralnie z czterech stron przez Anglików, Fran­
cuzów, Belgów i Portugalczyków. Teraz ustala 
bezpośrednia obrona tego skrawka ziemi, a z 
nim razem kolonie Niemiec przeszły do wspom­
nień historycznych.

Na razie osiągnęła Anglia swój cel: pozba­
wiła Niemcy wszystkich zamorskich kolonii.

Angielski komunikat konstatuje z radością 
ten fakt i dołącza następującą statystykę: W 
samym listopadzie zabito i pojmano w niewolę 
115 Niemców i 3382 krajowców, nie licząc tra­
garzy i służących. Prócz tego zdobyli Anglicy 
na Niemcach: dwa 10-cenlymetrowe działa mor­
skie, jedną 10-centvmetrową połową haubicę, 3 
armaty, 73 karabinów maszynowych i kilka ty­
sięcy karabinów ręcznych.

Położenie niezmienione.
Berlin, 13. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: W łuku Czerny w mniejszych przedsię­
wzięciach wzięto jeńców włoskich i francuskich.

Berlin, 14. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic szczególnego.

Berlin, 15. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Małe potyczki na przedpolach na zachód 
od jeziora Ochryda. Na reszcie frontu była 
czynność po łyczkowa nieznaczna.

Pierwszy gen.-kwatrm.: L u d e n d o r f f.

Przegląd poliytcæny.
Z komisyi wojskowej.

Wiedeń, 14. grudnia. W komisyi wojskow 
delegacyi austryackiej pos. Zahradník 
wniósł rezolucyę w sprawie ocalenia dzwonow 
historycznych, mających wartość artystyczną.

Minister wojny Stoeger Steiner, odpo­
wiadając na wczoraisze wywody posła Korosze- 
ca, odczytał informacyę, nadesłaną przez na­
czelną komendę armii, stwierdzającą, że woj­
ska węgierskie w bitwie nad Soczą biły się zna­
komicie.

Delegat Waldner omawiał zachowanie 
się oficerów wobec ludności cywilnej i krytyko­
wał ducha h astowego, jaki zagnieździł się w 
korpusie oficerskim. W interesie państwa do­
maga się mówca zmiany stosunków w tym 
względzie, gdyż w przeciwnym razie może to na 
przyszłość stanowić niebezpieczeństwo dla je­
dności armii.

Pos. Stribrny podnosi szereg zażaleń co 
do obchodzenia się z żołnierzami w armii. Wy­
stępuje za zaprowadzeniem systemu mężów za­
ufania, aby uslrzedz żołnierzy przed szykanami. 
Mówca postami wniosek, wzywający rząd 
wspólny, aby w razie zawarcia odrębnego ro­
zejmu łub roi owań pokojowych z Rosyą wszyst­
kie wojska, stojące na froncie wschodnim, oraz 
jeńcy, gdyby przyszło do ich wymiany, byli zde­
mobilizowani, craz aby była dana gwaraneya, 
że nie będą dalej używani w wojnie.

Delegat Freissler postawił wniosek, 
aby komisya wojskowa wyraziła podziw i dumę 
z powodu wspaniałych czynów naszej siły zbroj 
nej i przesłała armii pozdrowienie, wyrażając 
przekonanie, że siła armii nie osłabnie aż do o- 
siągnięcia honorowego pokoju.

W dalszym ciągu posiedzenia komisyi woj­
skowej delegacyi austryackiej ks. Auers­
perg polemizował z wywodami posła Zahrad­
níka i Koroszeca, poczem domagał się silnego 
poparcia produkcyi rolniczej w interesie apro- 
wizacyi i prowadzenia wojny.

Delegat H abermann oświadcza, że jest 
pacyfistą i antimilitarystą. Doświadczenia, wy­
snute w tej wojnie, przyznają racyę demokra­
tom, którzy pragną, aby siła zbrojna ludu opie­
rała się na systemie n jicyi. Mówca wyłuszcza 
życzenia socyalnej demokracyi Bośni i Hercogo- 
winy, domagającej się zwłaszcza zaprowadzenia 
demokratycznej konstytucyi i ogólnego i ró­
wnego prawa wyborczego.

Delegat P i 11 o n i wyraża nadzieję, że mi- 
litaryzm po wojnie stanie się niemożliwy. Zwra­
ca się przeciw systemowi oznaczania pewnych 
osób jako politycznie podejrzanych, albo poli­
tycznie niepewnych, bez- należytego uzasadnie­
nia tego.

Czesi za podziałem ziemi na wzór bolszewicki
P. Udrżal na ostatniem posiedzeniu komi­

syi budżetowej oświadczył, że tak samo ja! 
rząd przedstawiciele czescy uważają bolszewi­
ków za czynnik, z którym można rokować, po­
nieważ bolszewicy obstają przy tem, by pokój 
zawrzeć na podstawie prawa ludów do stano­
wienia o sobie samych.

O cierlickim olbrzymie, co 
poszedł na wojnę.

Podczas obecnej wojny powołania do woj­
ska są na porządku dziennym. Na wojnę poszli 
ludzie najróżniejszego wieku i wykształcenia, 
poszły konie i krowy, poszły nawet dzwony 
spiżowe. Wszystkie te powołania są nam z wła­
snego doświadczenia dobrze znane.

Ale że też w naszym kraju istniało kilka ol­
brzymów, z których większą część zaciągnięto 
do wojska, że olbrzymy, wojskowo służący, naj­
trudniejszą i najniebezpieczniejszą nieraz wy­
konywali służbę, a to z takim zapałem i z tak 
podziwienia godną wytrwałością, iż komendy 
wojskowe bardzo chętnie się nimi posługują i 
nie mogą się dosyć nachwalić ich zdolności i u- 
żyteczności, że niektórzy z tych walecznych ol­
brzymów bohaterską zginęli śmiercią — o tem 
wielu z czytelników wcale nie będzie miało ja- 
kichbądź wiadomości.

Dlatego chcę dziś opowiadać o takim ol­
brzymie, który przebywał w Cierlicku.

Olbrzym nasz, nazwiskiem »Benz«, pocho­
dził z zagranicy od bardzo bogatych ludzi, któ­
rych imię słynie daleko i szeroko, po całym nie­
mal świecie. Był od samego urodzenia bardzo 
wysokiego wzrostu, bo przeszło 2 m, miał gło­
wę graniastą i podłużną, oczy białe, w nocy rzę­
sisto świecące, tułów ogromny i nieforemny, 
kości twarde jak żelazo, żyły grube jak liny.

Był zawsze przystojnie ubrany w żółty ka­
pelusz, szarą suknię i gumowe obuwie, opatrzo­
ne w żelazne ćwieki dla powiększenia jego trwa­
łości.

Był starannie wychowany, kształcili go bo­

wiem słynni wynalazcv, uczeni i różni rzemieśl­
nik y, by z niego zrobić stworzenie pożyteczne 
dlá ludzkości.

Zdołali wprawdzie rozwinąć cielesne zdol­
ności olbrzyma tak, że słynął ze swych sil po­
między innymi olbrzymami, ale jego złośliwego 
usposobienia, zwłaszcza jego lenistwa i jego u- 
porczywości pokonać nie mogli, dlatego musiał 
zawsze mieć przy sobie osobnego wodza, który 
nim kierował, nad nim czuwał, maczej olbrzym 
zaraz zdradzał swą dzikość, która ze względu 
na niezwykłe siły mogła ze sobą wielkie przy­
nosić szkody.

Jeden z tutejszych ruchliwych gospodarzy 
kupił takiego olbrzyma za grube pieniądze, za 
które możnaby kupić chałupę z polem dookoła. 
Kupił go, choć mu odradzali, że olbrzym po pa­
górkach i złych drogach tutejszych nie będzie 
chciał chodzić, że buty, które kosztują kilka set 
koron, zbyt prędko zedrze, że się utrzymanie ol­
brzyma i jego wodza opłacić nie może. Ale mi­
mo to gospodarz olbrzyma tego sprowadził, bo 
mu jego nadzwyczajne siły były koniecznie po­
trzebne.

Wiele doprawdy kosztowało utrzymanie ol­
brzyma. Właściciel musiał osobny wystawić dla 
niego domek, gdyż nawet stodoły i szopy tutej­
sze były dla niego za małe. A ponieważ olbrzym 
— zwłaszcza gdy ciężej pracował, niezmier­
nie wiele spotrzebował, dlatego też utrzymanie 
jego było bardzo trudne i kosztowne, tem wię­
cej, że on wyłącznie masne lubił pokarmy, a 
niezmiernie dużo — pił. Pił rano, w południe i 
wieczór, pił nim zaczął pracować, podczas pra­
cy i nawet wracając wieczorem do domu. By 
łatwiej dogadzać swej namiętności, nosił zawsze 
przy sobie naczynie w postaci kotła, który za-

Pod ział ziem, jakiego żądują bolszewicy, le­
ży w interesie produkcyi i wyżywienia ludności. 
Czesi na mi xrodajnem miejscu przedstawią pó­
źniej wniosek w spraxvie podziału ziem.

Poddani austryaccy w Ameryce.
Waszyngton, 14. grudnia. W proklainacyi o 

stanie wojennym z Austro-Węgrami prezydent 
Wilson zarządza, aby aresztowano tylko faie- 
bezpiecznych poddanych austro-węgierskich, 
przebywających w Stanach Zjednoczonych, na­
tomiast aby większej części ograniczeń, stoso­
wanych wobec obywateli niemieckich, nie sto­
sowano wobec obywateli austro-węgierskich.

Krwawa bitwa z Kornilowein.
W odległości 28 km. od Niżnego Nowo­

grodu rozpoczęła się bardzo krwawa bitwa! 
między brygadą jeźdźców, złożoną z 4000 lu­
dzi pod wodzą Kornilowa a wojskami bolsze­
wików. Bitwa ta dotychczas się nie ukończyła, 
z obu. stren jest mnóstwo zabitych i rannych. 
Bolszewicy powołali na t omoc z Pefrogradu po­
ciąg pancerny, ale wojska Kornilowa zerwały 
szyny z petersburskiego toru kolejowego, aby 
odciąć komunikacye.

Ze Sztokholmu donoszą, że według angiel­
skich pism Kornilow koło Biełgrodu zwycięży! 
bolszewików. Słychać, że Kornilow po tem 
zwycięstwie w bardzo krwawy sposób obszedł 
się z wojskami czerwonej gwardyi.

Reuter donosi z Petrogradu: Delegat rządu 
telegrafuje, że bolszewickie wojska obsadziły 
Tamarówkę i Kaługę, rozbroiły i wzięły do nie­
woli wojska Kornilowa i przywróciły powagę 
rewolucyi. Komisarz czarnomorskiej floty żąda 
telegraficznie natychmiastowego przysłania- 
wszystkich oddziałów czarnomorskich z zapa­
sem karabinów maszynowych i donosi, że siły 
kadetów atakują pancememi samochodami Ro­
stów.

Z powyższych wiadomości widać, że w Ro- 
syi odbywają się w dalszym ciągu walki między 
bolszewikami a stronnictwami mieszczańskie- 
mi, osobliwie tak zwanymi kadetami. Rządy bol­
szewików stoją jeszcze na słabych nogach. Nie­
wiadomo jeszcze, kto ostatecznie zwycięży.

Kuba przeciw Austro-Węgrom.
Nowy Jork, 14. grudnia. Według doniesie­

nia z Hawanny, parlament kubański ogłosił sta*  
wojenny między Kubą a Austro-Węgrami.

lin mna————

wsze musiał być pełny — inaczej spodziewać; 
się trzeba było, że pracę złośliwie przerwie w 
chwili, kiedy się bez niej obejść nie można.

Ale właściciel o wszystko z chęcią się po»- 
starał, bo się od olbrzyma wielkiej pomocy spo­
dziewał. A nie zawiódł się, bo olbrzym nosił sam 
na grzbiecie ciężary tak wielkie, że do dźwiga­
nia ich potrzebne byłyby dwie pary koni sil­
nych. Choć olbrzym nieraz zagrzał się przy pra­
cy tak, że krople stawały mu na czole, para wy­
chodziła z gęby, że mu się kurzyło z głowy, że 
w największym upale z odkrytą głową pracować 
musiał, że fuczał i harczał, od czasu do czasu 
boleśnie nawet zawył, on wytrwale dalej dźwi­
gał. Kiedykolwiek się czuł zbyt słabym, napft 
się, zadymił i ruszał dalej.

Był przy pracy bardzo posłuszny, dźwiga! 
co mu nakazano: cegły i mąkę, kamienie i rurki 
drenarskie, był nawet bardzo usłużny, bo pe­
wną pogodną niedzielę, zamiast odpocząć, za­
niósł na grzbiecie swym kilkunastu ludzi tutej­
szych do gór przez Cieszyn i Frýdek, a to w 
przeciągu niespełna 4 godzin. Wycieczka to by­
ła nadzwyczaj wygodna, goście bowiem siedzie­
li podczas niej na krzesłach lub ławkach, była 
też nadzwyczaj tanią, bo uczestnicy potrzebo­
wali tylko napoić olbrzyma. Nie dziw, że wszę­
dzie życzliwego olbrzyma podziwiano, a wy- 
cieczkowcom tej przyjemności zazdroszczono.

Ale kiedykolwiek olbrzym się rozgniewał, 
wtedy bezwzględnie postępował.

Gdy pewnego razu zmuszono go do zbył 
ciężkiej pracy, wywinął się z ręki dozorcy i 
wpadł do farskiego ogrodu, połamał słupy jak 
patyczki zapałko we i leżał wśród kwiatów nie­
ruchomy, sapając z zadowolenia. Choć go gła­
dzono, napojono, za ucho pociągnięto — zawył
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Zajęcie Jerozolimy.
Wojska angielskie zajęły Jerozolimę, opró­

żnioną nrzez wojska tureckie.
Jakkolwiek wydarzenie to nie przychodzi nie­
spodzianie, wojska angielskie pod komendą ge­
nerała Allemby poczyniły bowiem w ciągu pa­
ździernika i listopada stopniowe postępy, które 
rozstrzygnęły o położeniu na froncie rosyjskim, 
to jednak wyparcie Turków z miejsca świętych 
pamiątek, równie cennych dla chrześcijan, >ak 
żydów i mahometan, wywoła w całym świecie 
bardzo silne wrażenie. O posiadanie względnie 
wyzwolenie Ziemi Ś’viętej walczyły bowiem 
Tiezskutecznie całe pokolenia, wśród cHar, tru­
dów i niepowodzeń wszelkiego rodzaju, oodej- 
■tnował świat zachodni ogółem ośm wypraw, t. 
•zw. krzyżowych, które po upadku Acre w 1291. 
Loku zakończyły się na długo stanowczem nie- 
uowcdzeniem, w następstwie którego Ziemia 
lwięta popadła niemal bezpowrotnie w ręce tu- 
,-eckie. Świat zachodni nie wyrzekł się wpra w­
dzie nigdy swych pra v do miejsc świętych, jak 
tego dowodzi tyti ' króla jerozolimskiego, pia­
stowany przez cesarza Austryi od czasów Gott- 

ïryda z Bouille n, księcia lotaryńskiego, który 
po zdobyciu Jerozolimy przez krzyżowców w 
dniu 15. lipca 1099. r, obwołany został królem 
Jerozolimy. Pod względem politycznym i strate­
gicznym nie ponowiono jednak w ciągu całych 
wieków siedmiu ani jednej istotnej prób v dla u- 
wolnienia Jerozolimy z rąk »niewiernych«. U- 
kład sił sprawił nawet to, iż wojska władców 
zachodnich, wśród nich wtojska »króla jerozo­
limskiego« w obecnej wojnie światc wej stano­
wiły podstawową część składową wojsk njaho- 
metań^kich, które opierały się naciskowi wojsk 
koalicyi, zdążającej systematyczni ' do opano­
wania Syryi i Palestyny.

Byłcby jednakże zupełnie błędnem, gdyby 
ktoś chciał obecną wyprawę angielską na tak 
zwanym fioncie synajskim uważać za dziewiątą 
wyprawę krzyżową. Niewątpliwym celem dzia­
łań wojennych wojsk angielskich na dalekim 
Wschodzie nie było bowiem uwolni enie czy od­
zyskanie Jerozolimy dla świata chrześcijańskie­
go, lecz zabezpieczenie sobie zarówno posiada­
nia Egi-jtu jak i stworzenia sobie suchej drogi 
między Egiptem a Indyami, do czego zmusza ró­
wnoczesna akcya militarna /engin w Mezopota­
mii.

Czy zamiary komendy angieiskisj uwieś zv 
.skutek, czy nabytek uzyskany z tak wielkim 
nakładem kosztów i trudów będzie trwały, o 
tem w chwili obecnej trudno sądzić. To pewna, 
że fakt zajęcia Jerozolimy nie stanowi jeszcze 
o jej trwałem posiadaniu, chcąc je zabezpieczyć, 
muszą bowiem Anglicy przesunąć linię działań 

— zawarczał i leżał dalej. Za słabe były nawet 
tłuste kemie farskie — nie ruszyły go z miejsca, 
aż go nareszcie dwa zaprzęgi pańsldch wołów 
zmusiły do opuszczenia ogrodu.

Ileż razy w złości targał na kupach karniej- 
mi swawolnie buty, lub łamał mosty, leżał w ro­
wach do góry nogami i dr^ymał lub niemiłe 
zapachy puszczał tyłem!

Mimo to pozyskał dla swej życzliwości ser­
ce wszystkich. Dzieci wieszały się po nim — a 
on 4m nie krzyczał, targały za ucho tak, że bo­
leśnie jęknął, ale i tę krzywdę przebaczył, po­
kochali go we wsi wszyscy, uśmiechali się mu 
życzliwie w m’escie, wszyscy mile o nim wspo­
minali.

Naraz wybuchła wojna, olbrzym asentero- 
„any rukował, by przyłączyć się do oddziału 
podobnych olbrzymów, którzy niebawem mieli 
ruszyć na front. Ze smutki am żegnali wszyscy 
ukochanego olbrzyma, przyozdabiali kwiatami, 
życzyli szczęśliwego powrotu. Ciężko miał ol­
brzym na sercu, bo ogromnie dyszał, ale zawsze 
posłuszny poszedł zaraz na wojnę i dotąd nie 
pow.ócił. •

Wprawdzie twierdzą niektórzy, że go wi­
dzieli pędzącego przez Cierlicko, snąć musiał 
•mieć bardzo pilno, że się nie zatrzymał, ale pe­
wniejsze są wiadomości, że zginął na polu walki.

Jeżeli atoli prawdą, że leżał ze zdruzgota- 
nemi kościami zastrzelony w rowie — jak to 
aiekiórzy jego dawniejsi przyjaciele opowiada­
ły 7— w takim razie należy się tem więcej ni­
niejsze wspomnienie na cześć naszego olbrzy­
ma, t. j. automobila z fabryki »Benz«. 

wojennych znacznie ku północy co najmniej w 
okolicę Aleppo, odległego mniej więcej o 660 
kilometrów, na której to linii działań będą za­
razem w możności sKutecznie zabezpieczyć swe 
władanie w Mezopotamii, o ile nastąpi efekty­
wnie współdziałanie z tamtejszą kolumną ar- 
gielsko-rosyjską.

Systematyczność i pochodząca stąd powol­
ność kampanii na froncie rosyjskim i mezopo- 
tamskiin wskazuje, ja w.elką doniosłość po­
siada ona dla .Ynglii. W chwili obecnej zadowo­
lenie rządu angielskiego jest tem większe, iż ró­
wnocześnie dokonany został ostateczny podbój 
ostatniej kolonii niemieckiej, t. z w. Ostafuka, 
które to dwa wydarzenia usiłują rządy zacho­
dnie przedstawić jako czynnik równoważący w 
zupełności ich niepowodzenia militarne i poli­
tyczne w Europie. Podcięcie państw central­
nych na dalekim Wschodzie i w zamorskich ko­
loniach ma być bowiem w ręku koalicyi tym 
drogocennym zastawem, który zapewm im co 
najmniej nieuszczuplony europejski stan posia­
dania.

Z Oiæszyna i okolicy.
Z »Opieki bł. Melchiora Grodzieckiego«. 

Dochody »Opieki« zmalały. Zwracamy się ni- 
niejszein do Szan. P. T. Publiczności z uprzejmą 
prośbą, by zamiast gratulacyi i życzeń świą­
tecznych i noworocznych zechciała złożyć jakiś 
datek na Internat bł. Melchiora Grodzieckiego 
w Bobrliu. Wydział "O p i e k i«.

Inspektor żywnościowy w Opawie urzęduje 
dla stron w bieżącym miesiącu co piątku od go­
dziny 10. do 11. p’-zed południem w gmachu c. 
k. rządu krajowego, Johanneegasse Nr. 4, W 
czasie tym przyjmuje życzenia i skargi publi­
czności w sprawach aprowizacyjnych.

Zasitki dla rodzin legionistów. C. k. mini­
sterstwo obrony krajowej, Oddział XVIII. b) nr. 
5220 cx 1917, reskryptem z dnia 18. listopada 
1917, wystosowanym do wszystkich krajowych 
komisyi zasiłkowych, poleciło wypłacać rodzi­
nom legionistów, poddanych austryackich, 
wstrzymany z końcem lipca b. r. zasiłek. Roz­
porządzenie obowiązuje wstecz od 1. września 
i odnosi się również do rodzin tych legionistów, 
którzy w między czasie zgłosJi się dobrowolnie 
do c. i k. Armii.

Interesowani zcclicą podać: Imię i nazwi­
sko legionisty, numer pułku, baonu i kompanii, 
tudzież ostatni znany ad^es legionisty pod adre­
sem: Jan Andruszewski, delegat Departamentu 
Opieki, Bcgumin I. Tenże delegat udziela 
wszystkich wyjaśnień, dotyczących zasiłków co­
dziennie między godziną 3.—5. po południu w 
biurze śląskiej delegacyi Departamentu Opieki 
Bogumin I., ul. Koppa, dom dra Kluszyńskiego.

Obowiązek cgłaszcoLa bicia świń. Bicie 
świń należy zgłaszać w urzędzie gminnym naj­
później w przededniu (w nagłych wypadkach 
bezpośrednio po biciu) i oedać surowych tłu­
szczów: przy wadze do 60 kg. — 2 kg., przy 
wadze do 80 kg. 3 i pół kg., przy wadze do 100 
kg. — 5 kg., przy wadze do 120 kg. — 8 kg., 
przy wadze do 140 kg — 10 kg., przy wadze 
ponad 140 kg. — 14 kg. tłuszczu. Obchodzenie 
tego przepisu karanem będzie do 5000 K lub 
więzieniem do 6 miesięcy.

Zyski wojenne. Firma: Brevillier i Sp. i A. 
Urban i Synowie, która ma także fabrykę w 
Ustroi iu, wykazuje przy kapitale akcyjnym 
15,200.000 K, odpisanie 1,893.908 K 90 h, czysty 
dochód 8,268.680 K 12 h, razem 10,162.589 K 
02 h. Dywidenda wynosi 25 proc. Przypuszcza­
my, że wobec tak szalonego zysku i robotnikom 
podwyższono znacznie płacę.

Opawskie panie niemieckie przeciw poko­
je wi. Niedawno odbył związek pań austryac- 
kich we Wiedniu wielką manifestacyę pokojo­
wą, na której uchwalono odpowiednie rezolu- 
cye. Rezolucye te wysłał następnie związek do 
wszystkich swych grup w Austryi do podpisu. 
Opawska grupa na posiedzeniu z dnia 6. 
b. m. uchwaliła rezolucyi tej nie podpisać i nie 
wysyłać. Germańskie amazonki opawsl ie chcą 
więc dalszej rzezi narodów. Jest to smutny ob­
jaw zwyrodnienia wojennego na tle wszechnie- 
mieckiej manii, marzącej o zawojowaniu całego 
świata.

Sprawozdanie komitetu zupnego przy 6-kl, 
polskiej szkole w Łaza. h za rok 1917. ód 1. sty­
cznia do 18. lipca 1917 r. wydawał komitet o- 
biady dla sierot i najbiedniejszych dzieci w 
szkole polskiej. Codziennie dostawały obiady: 

132 dzieci ze szkoły a 8 dzieci z ochronki Wy­
dawano dziennie 140 porcyj. Przez cały was, 
od 1. stycznia do 18. lipca b. r., wydano 17.640 
obiadów. Dochody komitet« składały się z na^- 
stępujących pozycyą: ze rządu krajowego 700 K 
z dyrekcyi Orłowa-Łazy 150 K, od Pi zew. ks. 
Londzina z komit. veveyskiego 50 K, z przed­
stawień w Łazach 4C0 K, subweneya z gmin’ 
Łazów 200 K, dary prywatne i mre dochody 
82 K, razem 1582 K. Nadto otrzymał komitet w 
naturze dwie beczki kapusty, trochę cebuli fi 
całe urządzenie do kuchni. — Rozchody wyno­
siły; ziemniaki 630 K, słonina 220 K, smalec 
450 K 75 h, sól 14 K 30 h, mąka 43 K 86 h, kru­
py 46 K 84 h, obsługa 130 K, razem 1535 K 75 h. 
Pozostałość kasowa wynosi 46 K 25 h, którą 
złożono w kasie na książeczkę oszczędności. 
Przewodnicząca; Wł. Sykałowa. Sekretar­
ka: Br. Wojewodzicówna.

Ograniczenie waj ności kart chlebowych. 
VveJlug rozporządzenia c. k. prezydenta kra­
jowego na Śląsku z dnia 7. grudnia 1917, które 
weszło w życie dnia 9. grudnia, wolno wyda­
wać piekarzom chleb tylko na takie wykazy, 
które są zaopatrzone w oznaczenie owej poli­
tycznej władzy powiatowej, w której znajduje 
się miejsce pobytu piekarza. Miasta z własnym 
statutem należy uważać z równoimiernym po­
wiatem wiejskim jako jeden okręg. Rozporzą­
dzenie p< wyższe nie odnosi się na konsumy Ł 
magazyny środków żywności, których żaki et 
działania rozciąga się na więcej polity cznyclk 
powiatów.

List żołnierza z frontu włoskiego. Dawne 
już nie miałem sposobności choćby kilka słów 
napisać; powodów było mnóstwo. Raz bardziej 
ożywiona działalność wojenna, innym razem 
znów przenosimy się z jednej strony jeziora n- 
drugą. Teraz czasy spokojniejsze, bo zima się 
zaczyna, więc też czasu więcej, chociaż mate- 
ryału do opowiadania brak. Gdyby nie wojna, 
możnaby się zachwycać rzeczywiście cudną 
pięknością jeziora i okolicy; Bóg jednak świad­
kiem, że w obecnych warunkach to niemożliwe, 
bo dusza i nerwy w ciągiem podnieceniu nie­
wrażliwe się stały na wszystkie piękności przy­
rody. Chociaż, prawdę mówiąc, jest co podzi­
wiać i miesięcy trzebaby, by wszystko oglądną/; 
i zbadać. A nie znudziłoby się oko ani na chwi­
lę. Jezioro — jedno z największych w Europie — 
tworzy jakby bramę doliny, od północy na po­
łudnie mało walczą krętą wstęgą się ciągnącej. 
Z obu stron bramy skaliste zręby gór prawie ż» 
niebotycznych filary tworzą, na straży legły w 
tej bi amie po naszej stronie dwa niewielki e 
miasteczka, goszczące zimą i latem przybyszów 
z całej Europy, a bodaj czy nie całej Kuli z'em­
skiej, którzy zdrowie tu tvoje ratując, liesze- 
nie wypróżniali, Dziś już od 2 przeszło lat pust» 
w dworkach, tęsknie przeglądających się w 
zwierciadlanej szybie jęziora; nadaremnie wy­
glądają przybyszy, bp nikt tam do nich krokow 
nie zwróci swcich, gdyż śmierć tam czyha stra­
szna lub gorsze niekiedy od śmierci kalectwo. 
Paszcze armat nieprzyjacielskich nie dopu­
szczają nikogo, a śmiałka, który mimo wszyst­
ko chce zobaczyć, co tam długo ściga chychok 
piekielny granatów i szrapneli pękających sza- 
kalowe wycie. Smutne to i dojmujące robi wra­
żenie, gdy się n. p. wejdzie do kościoła mniej­
szego z obu miasteczek. Chrystus boleśnie spo­
gląda z ołtarza ■wielkiego na pustą nawę na 
dziurę nad organami, granatem wybitą. Kroki 
głuchem rozlegają się echem po kościele; woda 
święcona wyschnięta, posadzkę, przepięknej ro­
boty, kurz i rumowisko przykrywa. Nigdzie ży­
we; istoty. Dreszcz mimowoli i lęk zbiera, gdy 
się widzi, ile to zniszczenia bezmy ślnego wszę­
dzie. Wojna, ten straszny, bezmyślny i bez ser­
ca potwór kruszy i niszczy wszystko, gdzie stą­
pi. Żeby się wreszcie Bóg zlitował i opamięta­
nie dał ludziom jednym, a drrgim wytchnienie i 
spoczynek. Byłem niedawno na krótkim urlopi» 
w domu i dziwne widziałem rzeczy. Z jednej 
strony wielkie troski i niedosta tek ludu robo­
czego, z drugiej rozpusta młodzieży i ludzi, któ­
rzy w ciągu wojny majątku się dorobili. Straszn» 
to i dojmujące robi wrażenie. Ludzie też rozum­
ni, wracając z urlopu do linii bojowej, nie po­
siadają się z oburzenia. Nie brak jednakowoż i 
takich, którzy właśnie dlatego na urlop jadą, by 
— jak mówią sami — wśród zabaw i przy kie­
liszku nagrodzić sobie to, co stracili, musząc w 
rowie walczyć. Smutno się robi człowiekowi, 
gdy widzi, że świat coraz bardziej pogrąża się 
w zfniliźine duchowej i cielesnej, zamiast błagać
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Stwórcę o przywrócenie pokoju. Zdaje się nie­
kiedy, że to szał nieuleczalny i zaraźliwy bar­
dziej od dżumy. A kara za to wszystko nie mi­
nie nas; byleby nas przyprowadziła do upamię- 
tania! Da Bóg, a przecież doczekamy się lep­
szych czasów i ludzi, bo tak nie może przecież 
zostać. JeJynem to życzeniem mojem, by Bóg 
■wrócić pozwolił i pracować. Tymczasem jednak 
trzeb» czekać i ufać, że może Chrystus nowo­
narodzony pokój przyniesie ludziom dobrej wo­
li. — Pozdrowienie serdeczne dla kraju kocha­
nego i rodaków J. B.

Przyłapanie złodzieja. Niedawno przybył 
do szpitala Braci Miłosiernych w Cieszynie 25- 
letni August Lommer, pochodzący z Gurahumo- 
ry na Bukov'Lûe celem odwiedzenia pewnego 
żołn erza z Bukowiny, będącego na kuracyi w 
szpitalu. Żołnierza tego jednakże już tam nie 
było. Był atoli inny Bukowińczyk, z którym nie­
znajomy nawiązał rozmowę, w czasie której 
pro» ł go, by mu odki pił zegarek, ponieważ po­
trzebuje pieniędzy. Żołnierz kupił go za 18 K. 
Gdy potem na chwilę musiał wyjść ze sali, nie­
znajomy wyzyskał tę suosobność i skradł żoł­
nierzowi co dopiero sprzedany zegarek, a nad­
to i 'ego własny drugi, 76 K w gotówce, po­
świadczenie na subskrybowaną pożyczkę wo­
jenną i wojskowy krzyż Karola, poczem zbiegł. 
Nikt nie wiedział, jak się zbiegły nazywa i po­
został tylko opis osoby. Mi jskiemu agentowi 
policyjnemu Mokremu udało się wyśledzić zło­
dzieja w chwili, gdy chodził po »mikołajce« w 
jednej z gmin z okolicy Cieszyna. Lommer był 
bowiem parobkiem u jednego z siedlaków w 
Ropicy.

W Polsce otwarto c. i k. etapo vy urząd 
pocztowy »Lińsko«.

Paczki, z któremi powinno się ostrożnie 
obchodzić, a które mierzą więcej jak 1 i pół me­
tra (wysokość, szerokość, długość) i ważą 5 kg. 
albo mmaj, dopłaca się dodatek.

Do Bułgaryi wysłane paczki pocztowe nie 
będą zwrócone ani się ich nie nadeśle. A.by na­
dane paczki zostały zwrócone, trzeba się udać 
o pozwolenie do »Direction die la prevoganne 
sociale a Sofia«.

Nowe etapowe urzędy pocztowe. Do Pří­
boje (okręg P tjepolje) i do Raszki w Serbii mo­
żna nadawać kartki pocztowe, listy, druki (cza­
sopisma), wzorki towarowe i paczki bez poda­
nej wartości do wagi 5 kg. Do Oroski w Albanii 
można nadawać kartki pocztowe, listy, druki 
(czasopisma), " wzorki towarowe, przekazy po­
cztowe, lisi y pieniężne i paczki połowę.

Wysyłka widokówek do Niemiec jest zno­
wu dozwolona.

Z Karwiny, (Skandaliczne sto­
sunki w gospodzie Spitzera na VI- 
kolon i.) Z objęciem przez Króla gospody 
pańsk ej w środku kolonii VI. po Spitzerze, któ­
ry po znanych zaburzeniach lipcowych prze­
niósł się chwilowo do Cieszyna, zapanowały 
wprost skandaliczne stosunki w tej gospodzie. 
Król, znany muzykant z górniczej kapeli hr. 
Larisc ha, pracuje jako górnik na szybie »Hen­
ryka' . Przed mniej więcej dwoma laty ten sam 
Kroi był przez pewien czas kelnerem w gospo­
dzie p. Barbera obok VI. kolonii na granicy ła- 
ziańskiej. Nie długo jednak tam bawił, gdyż 
Barberowi postępowanie Króla się niej podoba­
ło i postanowił go wydalić. (Barber jesf żydem!) 
Gdy zaś osiadł w gospodzie Spitzera, zaczął u- 
rządzać istne orgie. Zabawy z tańcami nie do­
zwolone urządzał często i trzy razy w tygodniu 
— przyczem urządzał się bardzo sprytnie. U- 
stawił stół na środku sali, który, iak sam mó­
wił, miał go chronić od zarzutu urządzania tań­
ców. Muzykantów sprowadzał niby to dla pró­
by, ć 'zkolwiek uczestnicy im- za każdy kawałek 
płacili; a że ludzie, których się pełno nagroma­
dziło, zaproszeni przez Króla, tańczyli, zato on 
nie może. Przy tern naturalnie uprawiał naj­
wyższy stopień wyzysku, Z nastaniem zaś ad­
wentu orgie takie zaczął Król urządzać pod 
szumną nazwą »skubaczek«. Skubaczki te u- 
rządz;ł w dniach 6. i 10. grudnia. Po załatwie­
nia wstępnych formalności (ot tak dla zamasko­
wania skubania pierza), usunięto sledy i za­
częły się formalne tańce, które w obu razach 
kończyły się nad samym i einem. Że do takich 
orgii znajduje Król zawsze podatny materyał 
ludzki, temu się dziwić nie trzeba, gdyż w kolo­
nii tej nie brakło nigdy podupadłych jednostek, 
a wskutek długotrwałej wojny poziom moralny 
ogromnie upadł. Dziwić się natomiast trzeba, że 
ludzie, którzyby winni już ze względu na swe 

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

stanowisko stać na straży moralności i prze­
szkadzać takim orgiom, szerzącym zgniliznę 
moralną, tak daleko się zapominają, że nie tyl­
ko pozwalają dziec’om swym na uczęszczanie 
na takie zabawy w adwencie, ale nawet sami 
w nich udział biorą. Na razie zwracamy się tą 
drogą do kompetentnych czynników, a w szcze­
gólności do c. k. Komkarya tu policyjnego w M. 
Ostrawie, aby tym orgiom raz kres położył Je­
żeli na riewinnem przedstawieniu amatorskiem, 
które tylko podnieść może poziom moralny, za­
kazuje się przygrywania muzyki podczas pau­
zy, to tern bardziej mamy prawo żądać położe­
nia kresu orgiom pod maską próby lub »skuba­
czek«-.

L^DnmaEiości.
Tabliczki łupkowe zaprowadzono w wielu 

giiniit.zyach niemieckich celem zaoszczędzenia 
papieru.

76 halerzy za jedno jajo. Magistrat miasta 
Berlina ogłosił niedawno, iż na przeciąg trzech 
tygodni wydawać będzie każdemu mieszkańco­
wi Berlina jetlno jajo. Centralne Towarzystwo 
zakupu jaj ustaliło cenę sprzedaży jaja na 48 
fenigć w (około 76 hal.). Jaja te są po większej 
części konseiw owane, a więc nawet nie można 
ręczyć za ich świeżość.

Cielę o trz .eh głowach. Dziwowiskiem sen- 
-acyjnem było dotąd cielę o dwóch • głowach. 
OLecnie jednak zanotować można jeszcze cie­
kawszy wybryk natury — cielę o trzech gło­
wach, które przyszło na świat u sołtysa wsi Pol­
ka, w gminie Woźniki, w Królestwie. Właściciel 
tego osobliwego cielęcia nie będzie miał jednak 
żadnej pociechy, gdyż cielę owe zdechło po 
kilku godzinach.

Nawet i tam zboże niepewne, W Milejowie 
pod Piotrkowem miał miejsce następujący wy­
padek Niektórzy z włościar na wiosnę mieli 
dużo kłopotu z chowaniem zboża przed rewizy- 
ami, Lnowano jak było można najpomyślniej. 
Jeden z gospodarzy wyprzedził wszystkich, bo 
schował zboże na cmentarzu. Zrobił formalny 
grób i postawił nawet krzyżyk. Po skończonej 
prac v odetchnął spokojnie. Po upływie dwóch 
dni idzie i widzi, że grób jego rozkopany i zboże 
skradzione. Widocznie złodziej też czuwał wte- 
d, o kilka kroków. Nie tylko skradziono mu 
kilka korcy zboża, ale naraził się na śmiech 
wśród ludzi. Taka pomysłowa kryjówka nie oca­
liła mu zboża.
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Chłopca do nauki 
z porządnej rodz’ny, z odpowiedniem wykształ­

ceniem, przyjmie natychmiast

Diukarn;a Dziedzictwa w Cieszynie

Świn nMy Swe
nie młodszy jak 17 lat, będzie od 1. stycznia 
1918 do instytutu jako sługa przyjęty. Całko­
wity wikt i 30 K miesięcznie, A dies w Admini- 
stracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie. 
*wbbbbbbbmibbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbb*i>

Nowości Now«441
Trwała pamiątka a wojny, 

podczas której oczy wszystkich zwrócone są w o< 
strony, gdzie krwawe staczano boje

dla żołnierzy i ich rodzin 
będzie niezawodnie dokładna i szczegółowa

Mapa frontu włoskiego.
Są w niej dokładnie oznaczone wszystkie naj' rts- 

żniej ize miejscowości, góry i rzeki. Można z niej dokład­
nie wyczyta.' gdzie nasi żołnierze się obracali i gdi< 
zwycic«ikie stanęły walki.

Cent mapy, lormat wielki, 1 K 50 k. Wydaak 
mniejsze 90 h.

Opr 5c: tego znajduje się na składzie: Map i połu­
dniowa Królestwa Polskiego i Galivyi, wykomna na 
trwałym kartonie, we formacie 4 pocztówek. Mapa ta 
gjuste wnie złożona nadaje się w szc zególności dla żoł­
nierzy Wyiyłka za pop.zedniem nadesłaniem należyto- 
ści. Mapki wysyca Drukarnia i litografia FiaiiciszlsE 
Machaczka w CfeszyMe.

Pieniądze należy przesłać przekazem po< ztowyw 
lub też w markach pocztowych. Na koszta prze yłki zwy­
czajnej należy dołączyć 20 h. Na prżes/łkę poleconą 50 lk 
Odsprzediwcy otrzymają odpowiedni rabat.

»DZIEDZICTWO rsŁ, JANA SARKANDHA*
wydało napisa aą przez ks. prob. Eman. Grins

Pieśń mszalną c pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

Cena jednego egzemplarza 4 hal.
Zamówienia zbiorowe adresować: »dziedzictw*  
bł. Jana Sarkandra w Cieszynie, Stary Targ 4»

Świeżo opuściła prasę Łro. zurka p. t.:

Hetman słowa i czynu
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żal. za diMaą 
ś. p. Henryka Sienkiewi 'za 

ks. Rudolf Tománek, profesor, 
w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie, 
8®, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką p. 55 ,b>

Czysty zys"i przeznaczony na Internai im. Hfe 
Melchiora Groúzieckíego.

Zamówienia należy adresować: Opieka bł. Mel» 
chiora GrocLieckie;go w Cieszynie (ks.Tomanel^ 

bbbbbbbbsibbbbbesbbb

ŚTlERŻBif, 

parchy, liszaje, strupy 
są dolegliwościami, któryci leczenie wyi laga naj­
większej ostrożności. Abi olutnie spolegliwy! 

śro<kiem na to jest 

domowa maść pa rafal“. 
Nis brudni, bez z ipŁehu, dlatego także za dn de 
użycia. — VCielk słoik K 3.V), podwójny słoiL 
K 6.—. > PARATOL«, proszek < *o  posypywania 
chroni wiażliwą skórę. Jedno pnćełko K 2.50. Oby­
dwie rzeczy przesyła za poprzednie» nadesłaa'ess 

należy tości za pobn niem
Aptekarz M. KLEIN, ZaJrîady-Faralol 

Budapeszt, VII/46. Rózsa-utcza 21.

wiladki Mą oszczędueftć
ta< i*aU

Sink Ciiszyiski Kreta ® Cieszcie 
stowarzyszeń. ■ *|<  rtrewaae ■ veejr isla m i perętoe 

w domu „Dziedzictwa**

flaetai poczt' iw» 
żądaaU.

■Arieła na*yoaek aa Mpożiką i w s tale aa mbm

Drukarnia : Dziedzictwa« p. zarz. J. Suchanka W Cieszynie Odpewiedadahsy redakteac J. Pętak



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłką pocztową: 
Całorocznie . . . • 9 K — b 
fłłroczi-ię .... ł » 5" »

wartalnie .... 2 » 25 »
Bez przesyłki pocztowej: 

całorocznie . . . . Í i — b i
półrocznie . . - - 4 » — » 1
Kwartalnie . . . - 2 « — » I

Numer pojedynczy 10 hal. '•C 3® ' Numer pojedynczy 10 haL
Numera pojedyncze ma na składzie w Ciiazynii:: Drikarnia »Dziedzictwa«, plac '■'»tralny Ł Księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karda Franc. Józefa (Stefanii). JU.ob ReicL ann, agencya dzienników w Cie 
szynie. Marek Gruufeld, trafika Saska Kępa. — w Bogu minie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Razowski 

W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, korespondencye, c zasopisr ta i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Kedakcyi i Administracji »Gwiazdki Cie ayńsk:ej« w Cieszynie, uL Schodowa nr. 3, Ł p.

<ioczn*k  70. w CIESZ piątekp 22. grudnia I9S7.

Wychodź*  we wtorek i p! . ' i 
u Cieazynie.

Za ogłoŁ ■ i 
płie> się 20 h.lerzy od ' łeM$ 
(rządka) drobnego, przy 1 lii 
razowem umieszczeniu za.oülp 
_____________fcn|acą. ' -

Nr. 102

o skiaM na „(Ä nad Mcr się nfezKi h dich im. tlßo. Kdciiicra ErcilziechieBO w Cieszynie.

Czwarte gody wojenne.
Po raz czwarty zasiądziemy do wieczerzy 

wigilijne’ wśród zamętu wojennego. Zdała .bły­
skają wprawdzie pierwsze różowe .promienie 
jutrzenki, tęsknie wyczekiwanej od 3 i pół roku, 
pokoju, ale czy on po strasznych spustoszeniach 
rychło przyjdzie i trwale między nami zagości 
— któż zdoła posiedzieć?

Po raz tysiąj dziewięćset siedmnasty po­
wtarza się wielka rocznica owej pamiętnej nocy, 
tedynej w całych dziejach rodu ludzkiego, w 
ttórej w ustronnem miasteczku Dawida, zdała 

•d przepychu i gwaru świata, urodziło się »Bo­
že Pacholę na ludzką niedolę«.

Czasy przez Proroków zapowiedziane się 
«pełniły. Ludzkość, podbita przez spiżowe legi­
ony rzymskie, jęcząca w sromotnem upodleniu 
i srogiej niewoli, zhańbiona bałwochwalstwem, 
«brukana bydlęcą rozpustą, zdrętwiana w s 
niemocy i rezygnacy*  — doprasza s.ę jakiegoś 
ratunku, wybawienia, podniesienia z tego n»e- 
ludzkiego stanu, gdz.e władnie wszechmożnie 
siła przed prawem. Fo wielu walkach, po obfi­
tym przelewce krwi, które’ strumienie rozlały 
eię po całej prawie wówczas znanej ziemi, na­
stała krótka ogólna cisza; zamilkł na chwilę 
złowrogi brzęk miecza, świat zażywa pokoju 
zewnętrznego. Rzym pogański, bałwochwalczy, 
potężny, niepokonalny, powalił do zwycię kich 
awych stóp wszystkie prawie narody; ukoń­
czywszy swe podboje, przystępował do ro ej- 
rzenia się w bogactwach swoich. Światowładny 
cesarz August wydał rozkaz, a w całem pań­
stwie rzymskiem zaroiło się jak w mrowiu. 
Zdążają pojedyncze grupy i wielkie karawany 
do centrów, gdzie się odbywa spis ludności. Ten 
cdykt dumnego Augusta staje się narzędziem 
niedoścignionych odwiecznych wyroków Bożej 
mądrości.

I Najśw. Panna i św. Józef zdążają posłusz­
ni rozkazowi pogańskiego imperatora do mia­
steczka, z którego ich sławny praojciec, kró 
Dawid, ród swój wywodził. I tam w tej najmniej­
szej pośród osad Judy spełnia się wielkie dzie-

«jur<? i Jónek.
Jura: Tuż bee to pokój, czy ni?
J ó n e k: Ja, ja, synku, podle tego, co gaze­

ly pirzą, toby to miaśo być niedługo. W Rusyji 
me robí vůelko sumerya, tam sie jacysi bolszew- 
czycy czy cholewicy z jakisyni kadetami bierą 

pieca; ci jedni chcą pokoju, drudzy ni, ale 
Jednak sie bezmala ta wielkucno wojna zbliżo 

u końcu, bo sie ji już każdy najod nad gl we, 
geny rozmańci kszefciorze i kaftam irze, co je­
szcze chcą zarobić na ludzki biedzie, ci ni, co 
leszcze szczują dali.

Jura: Już na ruskim froncie przestali 
strzelać, romun też snoci uż zawiesił gwery na 
klinek, jeny talian sie jeszcze piere, a anglicy i 
francuzi tam kansi daleko też jeszcze naozaist 
walą, prawią, że rychli nie przestaną, az przyj­
dzie Hameryka, «le Hameryka sic ol pciono: 
rzecy, bedemy sie cziwali, czy też to bez nas 
nie pójdzie, bo szkoda norodu i piniędzy, a Ha- 
merykanio są strasznie łechciwi na grejcar.

J ó n e k: No, ale aspoń na wilie bee na 

ło miłości Bożej. Słowo staje się ciałem i za­
czyna mieszkać między’ nami.

W ukryciu, w pokorze, w wyniszczeniu 
największem, w nędzy najskrajniejszej zstępuje 
Bóg-Zbawca między lięhe ziemiany. W żłóbku 
w obcej jaskini — bo nie znalazł u ludzi gościn­
nego przytułku — stawia Pan nieba i ziemi swój 
tron. Nie wiedzą o tym wypadku najważniej­
szym w historyi świata nic na dworze Augusta, 
ani w dalekim Rzymie, ani w zamku Heroda, 
ani w Wysokiej Radzię w Jerozolimie, ani na­
wet w bliziutkiem Betlejemie.

Niebo miedziane, zamknięte od czterech 
wieków, otwiera się wśród nocnej ciszy, świa­
tło jakieś dziwne, nadziemskie zlewa się na bło­
nie betleemskie, a słowa przecudne, obleczone 
w anielską melodyę, rozlegają się nad tym 
szczęśliwym zakątkiem ziemi: »Chwała Bogu 

w niebie i na ziemi; pokój ludziom dobrej wolit, 
I spieszą proste pastuszki de stajenki i korzą 
się w prochu przed Tym, którego im jako Zbaw­
cę, jako tego, który ma przywrócić chwałę Bo­
ga i znieść znękanym lecz dobrą wolą owianym 
sercom pokój niebiański, ogłosiło orędzie aniel­
ska.

Wszystkie te rdarz nia dziejowe roki jcznie 
stają żywo przed naszóni oczyma; w noc świę­
tą, w uroczystość godową wadzimy przed sobą 
lichą, skromniutką ■ pieczarę, oglądamy Najśw. 
Rodzinę, uwielbiamy Boże Dzieciątko i pokrze­
pieni na duchu, upojeni niebiańską radością, 
nucimy nasze rzewn i prześliczne kolędy.

Lecz w czasach pokoju nie zdawaliśmy so­
bie jasno sprawy z tego, co nam przyniósł Syn 
Boży przy Swem narodzeniu; powtarzaliśmy 
słowo »chwała, »pokój« prawne ‘ bezmyślnie, 
mechanicznie.

Obecnie w czwartą wilię wojenną, gdyśmy 
wszyscy zakosztowali goryczy strasznej zawie­
ruchy do syta, wymawiamy te słowa z uwagą, 
badamy ich treść i doniosłość. Niestety chwała 
E ga zdeptana, zdruzgotana, bo to tryk dział i 
turkot karabinów to nie głos chwały Bożej, to 
chwała nowego bałwana, tóremu na imię czło­
wiek, siła, potęga, za: ;drość, używanie, rozkosz, 
zysk, bezwzględność. A pokój? O, nieznany 

ruskim froncie pokój. Zdało sie, że na ty święta 
sie uż to skończy ta praczka; użby tego było 
więcej niż dość, pół czwarta roku a jeny rontem 
bijatyka; wojna na ziemi, ped ziemią, na wo­
dzie, pod wodą, w lufcie, prochem, dynami­
tem, zjplazem, ołowiem, ogniem gazami, truci­
zną i kan jeny jakim djaskem, dyć sie zdo, że 
uż to v'szycko piekło wymyśliło na ten norńd, 
by li itízi wykantrzyć i wygubić.

Jura: Ale sie to przeca ozo skończy. Je­
ny, że na święta nie bet tak wiesioł-» jak pp- 
insee roki. Nie bee ani opłatków, bo nie dali 
mąki na pieczeni, ani przy wieczerzy na te świę­
tą wille gałuszek z makem, ani brutwampkta, 
ani ryby, ani orzechów — no gor nic, co bywało 
we wilije a co ku wiliji patrzy.

Jónek: My nie bedemy mieć opłatków, 
al.î jak mieli żydzi wielkanocne święta, to im 
dali pore wagonów nejfajmejszej nulki na mace, 
to było mąki dość, ale na pore cieniutkich o- 
płatków nima. Pee to smutnie. Po insze roki, ja- 
kechmy szli na jutrznie w nocy, a zwony wszy- 
cki zagrały, to lak aż jednego za serce ściskało. 
Wiedzioł człowiek, że są święta. Abo jak rech- 

dźwięk, choć tak często kreślony, głoszony, 
wyczekiwany. Zamiast pokoju — nienawiść, 
rozbrat, bezład, zamęt, troska, głód, chłód, bra­
tobójcza tizechleti ia w alka.

Jak daleko odbiegliśmy w durni e pysr 
z naszej wrzekomej cywilizacy od żłóbka be- 
tleemskiego! Jak zdeptaliśmy program Dzie­
ciątka Bożegol W gnębiącem odrętw aniu sia­
damy do czwartej wieczerzy wilijnej. Stępiał j 
szarpane nerwy, roj żałosnych tęsknot, bo les • 
nych żalów za najdroższymi, których pożartą 
bezwzględna chwała ludzi, pochłonęła wojna 
bezlitosna, którzy nie wrócą do chaty rodzin­
nej, ogarnia serca, napsłnia dusze. Naród’ ocie­
kają krwią. Potop niedoli zalewa ludzkość. 
Ciężkie brzemię klęsk i ucisku gniecie zbolałe 
ramiona. Rozłączenie, jakiego nawet pogański 
świat nie widział, przyszło, Irwa, rozsiadło się 
wśród narodów, zmagających się w tytanicznych 
zapasach. Ale może czas nawiedzenia dobiega 
do kresu. Może jeszcze prze cierpieć będzie trze­
ba wiele, ale z poza zwałów ciężkich, czarnych 
chmur burzy i huraganu, który nad światem 
szaleje, niedługo zabłyśnie gwiazda be ile emska 
która jak ngi pastuszkom i nam i . znęl anej 
ludzkości ogł< si koniec niewoli i rze d, wyśpie­
wa jak ongi chóry anielskie: »C.iwała Bogu na 
niebie i na ziemi pokój ludziom dobrej wo li.«

Pokój.
Od pierwszych klęsk wojny począwszy 

ciągle słyszy się życzenia jak najrychlejszego 
pokoju.

Zrazu nie mówiono o nim za wiele, bo się 
zdawało, że za kilka tygodni, miesięcy sam 
przyjdzie, kiedyto wojna — jak przypuszczano 
— wskutek braku materyałów i żołnierzy s^me i 
się skończy za niedługo. Ż czasem — kiedy te 
oczekiwania zawiodły — zaczęto go wzywać i 
przynaglać ct az to częściej i gwałtownie’

Pierwszy podniósł głos za pokojem Ojciec 
święty w swem orędziu do wstąpieniu na tron. 
Był to godny krok namiestnika księcia pokoju- 

tór zagroł na organach kolędy i pastorałki, roz 
słabo, potem mocni, a na końci całe organy, ai 
sie rozlegało, ach to sie człowiek czuł jak w nie­
bie. A latośj

Jura: Latoś? Abc pobrali wszycki zwony, 
abo zostawili jedne taką małą szczyrkowke jak 
mycka, to tak blinko, żeoy sie jednemu płakać 
chciało, a z organów powybiereli ty piszczołki 
z cyny, zostawili jeny urzewiane, tuż to bee 
grani jak na pogrzebie. No, ale porno Bogu. .

Jónek: Dyć mogli miasto zwonów pozbie­
rać te rozmańie pomniki, toby nie by li mieli z 
tem tela okoracyje a byliby mieli o więla w lęcej 
mosiędzu i miedzi i czegd- tam jeszcze na kano­
ny potrzebują. Pomniki wszycki stoją, a nikiere 
taki gizdule bez obleczo mogły iść, ale zwony 
powandrowały i snoci żydzio wyrobiają z nich 
munecyj i moździerze. Nijaki Weiss na Uhrách 
__ dyć o tem gazety pisały — zarobi! na zwo- 
nach piekne miliony.

Jura: Ale noród nikandzi fórt robi bezpe- 
ractwo, jak na jaką jme. Nimo dość natem po­
rządnej koszule, gala ty sie mu rozlatują, km- 
tok łata na łacie, a między łatami dziury, palce 
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Później każdy, który o sobie dufał, że powinien 
swe grosze wsadzić w tryby wielkoświatowej 
polityki, występował z propozycyami pokoju. 
Głosił go Wilson, obradocvali nad nim socyaliści 
w Sztokholmie. Nastąpiła propozycya państw 
centralnych, aby zawrzeć pokój, a w ostatnim 
czasie zabrali się radykalnie-^to robienia pokoju 
panowie bolszewicy w Rosyi. Tyle usiłowań 
■»pełzło na niczem!

A wśród tego szamotania się ludzkości o 
ien wielki skarb pokoju — po czwarty raz w 
ciągu wojny powraca święto Bożegn Narodze­
nia.

Po czwarty raz widzimy Dzieciątko-Króla 
pokoju w żłóbku betleemskim, a wysłańcy Bo­
ga zwiastują z naciskiem prawdę odwieczną: 
»Pokój ludziom dobrej woli«.

Nie będzie tam pokoju, gdzie obłuda, chęć 
zysków, wyrachowanie skłania się niby do po­
koju, aby czem jak najwięcej zagarnąć dla sie­
bie korzyści: gdzie niema dobrej woli, tam nie 
będzie pokoju

Nie będzie pokoru, dopóki każdy z wal­
czących przychodzić będzie do układów z pra- 
wicą na mieczu i czekać będzie sposobności, aby 
«przeciwnikowi zagrabić co się da.

Gwiazda pokoju zaświta za wolą Bożą tyl­
ko w takich warunkach, jakie widzimy w ubo­
giej stajence betleemskiej

’ Po czwarty raz pokazuje nam Bóg w ciągu 
wojny tę stajenkę, jakby chciał powiedzieć: 
'Patrzcie, tu leży Książę i Dawca pokoju, nie ma 
‘hełmu, ni miecza, ni zbroi, jego panowanie nie 
opiera się na p -zemocy, ale na miłości, jego po­
kój nie jest wywalczony zniszczeniem, ale do­
brocią, jego wesoła nowina nie odzywa się w 

■przerażających hukach armat, ale w pokornych 
■— pełnych ukochania słowach.

Leży na barłogu Dziecię-Bóg. Przyniósł po­
kój! Rzucił rozkosze niebieskie, zniósł naj­
większe poniżę1 lie, żeby zadosyć uczynić spra­
wiedliwości. Nie wywalczał jej przemocą. U 
Niego nie było zasady: siła przed prawem. On, 
który skinieniem jedńem mógł p omszyć z po­
sad cały świat, siły swej nie używa — woli dla 
tej sprawiedliwości, którą ukochał radewszyst- 
ko, poniżyć sie aż do śmierci krzyżowej.

C gdybyz ludzie, a zwłaszcza ci, którzy 
chcą sprowadzić pokój na świat, choć drobną 
cząsteczkę tej dobrej woli okazali, jakiej żąda 
Zbawiciel przy swem narodzeniu od pragną­
cych pokoju! Gdyby w swe serca przyjęli choć 
kropelkę z tego zaparcia się siebie i troski o do­
bro ogólno-ludzkie, które Odkupiciel okazał 
wśród godzin golgockich. Gdyby w tych du­
szach choć iskierka tej miłości powstała, jaką 

z charbołów wylazują, głód aż piszczy, ale głu- 
potek i bczperactwio sie im jednak zachciewo.

Jón ek: Kany to są tacy rufijocy?
Jura: Ale byłech w ochabóch za Skoczo­

wem skrz konia; mi tam wykłodali rozfoliczne 
ale same niepiekne kąski. Tui jeść nima co, bo 
uż były dwie komisye i zbierali kan jeny cc 
naszli, ale na kumedyje i galgaństwa to styko. 
Niedowno tam przyjechoł j ikis i kumedyant, 

zbębnił ludzi do karczmy, sie ci snoci nazbie­
rało kupę norodu z ochob, z drogomyśla, pła­
cili moc przy dwierzach, a ten miglanc im tam 
robił hokuspokus. Potem wyciągnył jarganki z 
kapsy i zaczon grać i noród do tańca i holofili, 
wyskali, trzaskali i skokali, aż nieskoro w nocy 
aż petryol wygorzoł. A za każdy kąsek se kozoł 
ten kumedyant płacić po koronie, a to tak by­
ło pore wieczorów.

J ó n e k: Na czemu tam przeca fojt abo 
prawo gminne nie zrobiło porządku?

Jura: Czy jo wiem? Kan jaki holec i po- 
sturkacz i pogonicz, kan jaki dzieuszysko, 
wszycko bai boso uciekło z chałupy na ten ku- 
medyancki tyjater, a jeszcze bardży na muzykę. 
Nima to proci Bogu? Jeszcze tej wojny bez­
mála mało, jeszcze ich musi lepi przyciść, to to 
bee inaksze. A nacóż je starostwi, abo szanda- 
rzy? Dyć je zakoz na muzyki, ale cóż, kie sie 
dziwają na wszycko przez pćlce? Ale muszę sie 
iść podziwać do starego morcinka, po czem są 
ryby, bo bych se też aspoń malućką chcioł ku­
pić, jesi nie bee bardzo drogo. Tuż ci winszuję 
wiesiołych i szczęśliwych świąt!

J ó n e k: Jo ci też tym samym spuscbem. 
Wiesiołe tam bardzo nie będą. Dyby nom też je­
ny ten Fonbóczek raczyli udzielić jak nejrychli 
pokoje!

Bóg zesłał przez Ducha św. w Zielone ścięta! 
Gdyby w życiu narodów i w obecnych usiłowa­
niach pokojowych kierowano się więcej zasa­
dami niebieskiego króla pokoju.

/Je dziś świat przypomina owego płanet- 
nika, co to zapatrzony w gwiazdy, błąkał się po 
świecie, nie zważał, gdzie stąpa, szukał naj­
piękniejszej gwiazdy, aż wpadł w moczary i u- 
tonął.

Świat cały wygląda dziś pokoju. Oby się nie 
zapatrzył w fałszywą gwiazdę, która mu chyba 
zgubę zgotuje. Oby rozpoznał na niebie przy­
szłości gwiazdę betieemską, która go zaprowa­
dzi przed Boskie Dziecię, do swego prawdzi­
wego Króla pokoju. Niech tam nauczy się praw­
dziwych zasad, które jedynie zaprowadzą do 
pokoju sprawiedliwości i miłości.

Nieszczęśliwy kraj.
Krajem, który w obecnej wojnie najwięcej 

ucierpiał z pomiędzy wszystkich krajów koron­
nych austryackich, jest niewątpliwie Galicya. 
Przez cały ciąg wojny, od początku aż do dni 
obecnych na jej ziemi szaleje najstraszniejsza z 
wojen, używa wszystkich zdobyczy wiedzy ludz­
kiej, aby wyniszczyć nie tylko wrogie sobie 
wojska, ale i ziemię, na której walczą. Kilka- 
kroć przewalał się tam i sam straszny walec 
wojny po ziemi galicyjskiej, druzgocąc wszyst­
ko, co napotkał po drodze. Galicya tyle wy­
cierpiała. Dla własnej korzyści? Nie. Ponosiła 
ofiary, aby zasłonić przed wrogiem całą monar­
chię, ba, na jej obszarze toczyły się walki w 
obronie wszystkich państw centralnych.

Zwykle ten, kto ponosi ofiary, może tak­
że liczyć na wdzięczność tych, którzy mu mają 
wiele do zawdzięczenia. Tutaj inaczej. Kraj cały 
ogołocono, kiedy jednak rozchodziło się o to, 
żeby go odbudować, nikt się tem nie chciał za­
jąć, rząd się wymawiał. Podcza 5 wojny ludność 
wywożono, głodzono po barakach, teraz pu­
szczono ją napowrót do xyiosek rodzinnych, któ­
re tymczasem zrównano z ziemią, a ludzie nie 
mają z czego żyć. Nikt się o nią nie stara. Na­
wet na zasiew zboża ludności nie dadzą! 500 
tysięcy hektarów ziemi, mozolnie zoranej, nie 
było czasekii zasiać, bo władze nie postarały się 
na czas o zbeże na zasiew. Nędza w Galicyi jest 
bardzo wielka, choć ona w czasie pokoju naj­
więcej ze wszystkich krajów koronnych miaia 
płodów rolniczych tak, że nie tylko dla niej wy­
starczało, ale także dla tylu tysięcy innych oby­
wateli państwa.

Tymczasem na to się zupełnie mc zwraca 
uwagi. Posłowie galicyjscy i urzędnicy domaga­
ją się żywności, węgla, robotnika, a we Wie­
dniu zbywa się ich milczeniem lub obiecankami, 
których się nie spełnia. Nie tylko to. Zakładają 
się osobne towarzystwa, które mają na celu wy­
wozić z Galicyi i Królestwa wszystko, co się 
tylko da, aby zaopatrzeć inne kraje, a Polacy 
niech giną z głodu! Takiemi towarzystwami są 
»Oezeg« i »Geos«. »Oezeg« ma sprowadzać Z 
zagranicy towary i równomiernie rozdzielać je 
i zaopatrywać niemi kraje koronne austryackie, 
Jestto spółka akcyjna z kapitałem 10 milionów 
koron. W ubiegłym roku sprzedała ona towa­
rów za 545 milionów koron. Ile zarobiła na tem, 
widać z tego, że w wiedeńskim zakładzie kre­
dy towem ma około 120 milionów koron. W 
sprawozdaniu swem chwali się -Oezeg«, że 
sprowadził olbrzymie ilości mięsa, które sprze­
dawano w 300 jatkach wiedeńskich. Sprowadził 
on z zagranicy 2 i pół miliona kilogramów ryb, 
Galicya nic z tego wszystkiego nie dostała.

Najlepiej przedstawiają nadużycia '-Oeze- 
gu« liczby dotyczące rozdziału środków żywno­
ści. Galicya, której ludność wynosi jedną czwar­
tą wszystkich mieszkańców Austryi, otrzymała 
z 15 milionów kilogramów masła tylko 96 ty­
sięcy kilogramów, a więc zaledwie jedną stw- 
piędziesiątą cząstkę. Na 6 i pół miliona kilo­
gramów sera przydzielono Galicyi 120 tysięcy 
kilogramów (jedną pięćdziesiątą czwartą część) 
na 2 i pół mil. kg. ryb zaledwie 3275 kg. (jedną 
siedm set pięćdziesiątą część), z 5 milionów kg, 
krochmalu Galicya nic nie otrzymała, tak samo 
jak nie widziała ani ziarnka z dwóch millonói r 
kilogramów kawy, sprowadzonej przez »Oe­
zeg«. Z 1 i ćwierć miliona kg. marmelády do­
stała Galicya aż 3400 kg., z 17.000 skrzyń cy­
tryn przypadło na nią ledwie 300 skrzyń, a z 3 
milionów kilogramów innych środków żywno­
ści nie otrzymała ani kilograma.

O uprawę ziemniaków, siana i t. p. się nie 
troszczono, rekwiruje się zaś teraz ponad wszel­
ką możl’wość. Posłowie często poruszają ta 
sprawy w parlamencie, ale rząd o nich słyszeć 
nie chce.

Zresztą wywożą z Galicyi nie tylko do io- 
nych krajów koronnych, ale i do ościennych 
państw, z nami sprzymierzonych. Jest to suro­
wo zakazane, nie wolno przewozić żywności a 
Austryi n. p. do Niemiec, mimo to straże codzie< 
łapią po kilka wagonów, a nawet pociągów, w 
których się wprawdzie według napisu wiezie 
amunicyę, naftę, cement, a nawet trupów, a 
które do Niemiec przemycają najcenniejsze a

Woieiî ïie wilie.
Chcę op sać dzieje bieiLrej kobiety. Zda­

rzenie, które przypomni nam tyle innych po­
dobnych.

Całe życie swe spędziła poniewierana. Za 
młodych lat potrącana na służbie, wyzyskiwa­
na przez pracodawców, zmieniająca ciągle go­
spodarzy. W małżeństwie przeklinana przez 
męża-pijaka, bita, poniewierana. W starszych 

• latach dręczona przez złe przeczucia, kiedyto 
widziała sv e dzieci, zepsute przez ojca i oto­
czenie, wchodzące na pochyłą drogę do pań­
stwa zbrodni. I tak zastała ją wojna. Mąż umarł 
rok przedtem. S, nowie, wzięci do wojska, 
wyrwani nareszcie zostali z grona złych towa­
rzyszów. Ona miała jedyne odtąd zatrudnienie, 
była dzwoniaczką przy kościele. Mieszkała w 
walącej się chatce, popieranej ze wszystkich 
stron z roku na rok, w jedynej izbie. Spokój tam 
wreszcie zapanował. A ona, tak doświadczona 
matka i żona, mogłaby zażywać tego spokoju, 
którego całe życie znaleźć nie mogła.

Zbliżyły się święta Bożego Narodzenia. Jak 
dziwnie w jej chacie! Sama siada do wilii, pu­
sto wokoło, krzesła i ławy szczerzą się do niej 
niezajętemi miejscami, jakby przypominały 
szczęki kościo-trupa. A może ci, których zwy­
kle widziała tam siedzących, już znajdują się w 
objęciach strasznej śmierci? Od miesiąca nie ma 
już wiadomości od swych synów. Jej serce ma­
cierzyńskie, choć tak często deptane przez złe 
ich prowadzenie się, kurczy się na samą myśl, 
żeby ich nigdy już zobaczyć nie miała. Zmienią 
się pewnie, wyrosną na dobrych ludzi, założą 
warsztaty; nai eszcie ona, mć tka, doczeka się 
zasłużonej nagrody za trudy życia. Oczy się do 
snu nie kleiły. Przesiedziała wśród przyjemnych 

marzeń długo. Coraz nowe obrazy czarownej 
przyszłości stawały przed nią. Ale oto: na ze­
garze godzina trzecia: Czas dzwonić na paster­
kę! Wkrótce rozległ się poważny głos najwięk­
szego dzwona w towarzystwie mniejszych to­
warzyszy i radośnie zaczął głosić ludziom słowa 
anielskiego pozdrowienia: »Chwała Bogu na 
niebie i na ziemi pokój ludziom dobrej wolL 
Chodźcie pokłonić się nowonarodzonemu Kró­
lowi pokoju!« — Dzwonek odzywał się coraz ta 
głośniej, jakby na urągowisko temu, co było na 
świecie. On chciałby mówić o pokoju, a wokołe 
najstraszniejsza z wojen, on chciałby wlać w 
serce słowa pociechy, a codzień przychodzą 
wieści najgroźniejsze z placu boju, on chciałby 
ludzi podnieść, a tu ich przygniata ciężar coraa 
to większy.

Usta dzwoniaczki pod wpływem tych my­
śli złożyły się komie, a do stóp Nowonarodzo­
nego popłynęła modlitwa. Modlitwa gcrąca, 
na jaką zdolne zdobyć się serce matki, modlitwa 
o błogosławieństwo i powodzenie dla synów, • 
to, by przyszli kiedyś z wojny, by nauczen*  klę­
skami i nieszczęściami przeżytemi, żyli na po­
żytek wioski rodzinnej, w szczęściu i dobroby­
cie u boku swej kochającej matki.

W rok później o tym samy m czasie tak sa­
mo dzwoniła. Tak samo, a jednak jak maczet1 
Z wieży rozlegał sie już samotny dzwon naj­
większy. Ponuro brzmię ł. Jego towarzysze ■ 
wieży ulegli młotom i poszli na wojnę. Najwięk­
szy został, żeby ludziom swą samotną grą przy­
pomnieć i tak głęboko w sercu zapisane rany 
wojny. Dzwonie czka smutna. Listy od synów 
nadeszły, ale od początku vc ;ny nie widziała 
ich, urlopu nie otrzymali. Śle im więc swe pie­
szczoty macierzyńskie z głosem dzwonu poru­
szanego. Sama w biedzie, wychudła, nie myśM 
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niezbędne środki żywności, jak: ziemniaki, mą­
kę, cukier.

Ponieważ zaś przesyłki wagonowe często 
byv ają konfiskowane, dlatego żołnierze pruscy 
w Galicyi biorą się na inny sposób. Do osobno 
na ten cel w osobnej fabryce w Tarnopolu spo­
rządzonych skrzyneczek wkładają po 6 i wię­
cej jaj, nadają na poczcie i wysyłają masami do 
rodziny. Podobnych skrzyneczek używają do 
wysyłania masła i innych artykułów.

Wyniszczonemu krajowi nic więc nie dano, 
szkód nie zapłacono, ale zato rekwizycye i wy­
wóz gwałtowny kwitną.

Cóż wobec tej przemocy mogą czynić wła­
dze krajowe? Prąwda, że za nie ponoszą odpo­
wiedzialność, one powinne się troszczyć o swój 
kraj, ale cóż czynić wobec takiej przemocy?
' I oto w pewrem piśmie pomieszczono ar­

tykuł, który z miną nasrożonego profesora daje 
ludowi śląskiemu nauczki: »W Galicyi jest głód, 
chcesz więc ludu śląski być połączony kiedyś 
z Galicyą? Tak bardzo Ci się podoba próżny 
żołądek? Nie! My chcemy zostać w naszym za­
opatrzonym dobrze kraju śląskim!«

Wyobrażam sobie, że tak pisał ktoś, któ­
remu właśnie pod nos zachodziły łaskoczące 
wonie paprykowanego gulaszu z świeżutkim 
chlebem i bombą piwa. Gulasz z bydła chłop­
skiego, chleb i piwo z jego zboża, a wszystko 
za pośrednictwem dojnej jak krowa po ocieleniu 
aprowizacyi miejskiej! Taki może nie wiedzieć 
o tern, że i na Śląsku rekwizycya surowa, może 
nie wiedzieć o tern, że i u nas bieda aż piszczy. 
Taki może pisać, że nasze władze śląskie tak 
wspaniale się nami opiekują, że wszystko co 
z Galicyi to nic nie warte, nawet te ziemniaki 
i zboże, które stamtąd przywożą — i że Śląsk 
ni< : powinien szukać zbliżenia się do Galicyi.

Tymczasem wojna jak tu, tak i tam, W Ga­
licyi może gorzej, bo więcej ona przeszła, dla­
tego też znajdzie między naszym ludem zrozu­
miałe współczucie, które tak wydatnie okazał 
podczas zbiórek na K. B. K. Że w normalnych 
warunkach łączność Śląska z Galicyą i Polską 
nawet na polu gospodarczem jest o wiele więcej 
korzystną dla naszej ziemicy niż łączność z za­
chodnimi krajami koronnemi, to mogliby po­
świadczyć nasi wielcy właściciele, którzy, choć 
Niemcy, częściej się tam zwracają aniżeli do są­
siadów zachodnich,

V ięc bez mydlenia oczu i wymyślania, bez 
eohydzania wszystkiego co polskie, kiedy to 
często nie wina Polaków, że tak źle!

o sobie, ale o tych najdroższych, którzy daleko 
gdz eś w rowie prowadzą swój żabi byt w cią­
giem niebezpieczeństwie życia. B że, wrcć mi 
ich! Niech ich choć raz ujrzę, niech wstąpią do 
mei chatki, oglądają stare pamiątk , niech od- 
żyje życie w walącej się, ale tak drogiej izbie. 
Niech ich omija kula nieprzyjacielska. Boże, 
smiluj się! —

Nadeszła trzecia noc wigilijna. Z wieży 
rozlega się tylko cienki głosik najmniejszego 
pozostawionego dzwonka. Smutno brzmi. Jak­
by widział to, co w ostatnim roku zaszło. Woj­
na zajęła wśtystkie dzwony, a strąszny jej 
sprzymierzeniec: śmierć sięgnęła dalej: zabra­
ła i dzwoniaczkę. Powaliła ją na łoże boleści, 
zakaziła suchotami, wyrwała kilka krwotoków 
z ledwo dyszących płuc i zmroziła swem tchnie­
niem. Nie chciała się biedna ofiara dać nieprzy­
jacielowi, broniła się. Bea względu na bole speł­
niała swój obowiązek, kilkakroć dziennie wy­
chodziła na wieżę, by wprawić w ruch spiżo­
wych wieży domowników, by się im jakby po­
skarżyć, z nimi razem się pomodlić, jakby u 
nich szukała zapomnienia i ratunku. Zamiast 
iego znalazła w swych przemaganiach się przy­
śpieszenie wyroku śmierci. Umarła zaopatrzo­
na, z błcgim uśmiechem na ustach z jedyną tyl­
ko troską: Od trzech lat wyczekiwała synów, 
modliła się o ich życie, a oto ona swoje życie 
najpierw traci: Nie oni odchodzą od niej, lecz 
ona porzuca ich, ona, która tak gorąco ich wy­
czekiwała. Nie doczekała się ich, przyjechali 
w kilka dni po pogrzebie, by ujrzeć usypaną 
świeżo mogiłę. Zapłakali w opustoszałej chatce 
po minionem szczęściu.

A dzwonek w noc wigilijną kwil i żali się. 
Wypowiada niedolę, ale czy tylko ich samych?

U'DjfiF aiiíftyacku-wlDsfc
Walki artyleryjskie.

Wiedeń, 16. grudnia. Urzędowo dcnoszą: 
W obszarze Col Caprilo pułki austro-węgierskie 
rozwinęły dalej swe sukcesy, przyczem pozo­
stało w naszych rękach ponownie kilkuset jeń­
ców. Nad Piave walka artyl 'ryi

Wiedeń, 17. grudnia. Urzędowo donoszą; 
Między Brentą i Piavą na południe od Col Ca- 
prile wzięto ponownie 400 jeńców do niewoli 
Dalej na wschód rozbiły się nieprzyjacielskie 
ataki. Nad Piavą walki artyleryjskie.

Kapitan Bruinowski odniósł 27. zwycięstwo 
w powietrzu.

Wiedeń, 18. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Między Piavą i Brentą zwycięska czynność po- 
tyczkowa.

Wiedeń, 19. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Na wschód od Brenty wojska c. i k. 4. dywizyi 
piechoty i c. i k. pułku piechoty nr. 7 przy sku- 
tecznem współdziałaniu artyleryi zdobyły 
szturmem, mimo niepomyślnej pogody, nieprzy­
jacielskie pozycye koło Ost di Lepre, tudzież 
Monte Assolone, a przy, odparciu nieprzyjaciel­
skich kontrataków rozszerzyły sukces na Mon­
te Assolone. Do niewoli wzięto 48 oficerów i 200 
żołnierzy, Na wschód od Monte Solarolo woj­
ska niemieckie odparły ponowne nieprzyjaciel­
skie ataki.

Szef sztabu generalnego.

hjltf flusltyi i IÍWC
Podpisanie układu w sprawie zawieszenia broni 

z Rosyą,
Berlin, 16. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: W Brześciu Litewskim 15. grudnia Jego 
Król. Mość jenerał-marszałek polny ks. Leopold 
bawarski i zastępcy mocarstw sprzymierzonych 
podpisali układ' w sprawie zawieszenia broni z 
Rosyą na przeciąg 20 dni z ważnością od 12. go­
dziny w południe, 17. grudnia począwszy.

Berlin, 17. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Berlin, 18. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Berlin, 19. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Nic nowego.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

fei» «lia -1 »usk
Żywe walki dźłałowe.

Berlin, 16. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: W parku zamkowym w Poezelhoeck po 
odparciu nieprzyjacielskich ataków częścio- 
wrych posunęliśmy nasze linie naprzód i wzię­
liśmy jeńców. Ży wa działalność działowa od 
Scarpy do Oazy. Pod Monchy i na połudtrowy 
zachód od Cambrai stała się ona bardzo silną. 
Angielskie wypady pod Monchy i Bullecourt 
rozbiły się. Utarczki wywiadowcze na wielu 
punktach frontu francuskiego przysporzyły nairt 
jeńców.

Berlin, 17. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: Na 
południowym brzegu Scarpy i w pojedynczych 
odcinkach na południowy zachód od Camorai 
żywa es ynność ogniowa. Silny ogień artyleryj­
ski i ogniowy leżał na froncie południowym St. 
Quentin.

Front armii ks. Albrechta: Na północ od 
St. Michiel i w Sundgan była francuska í rtyle- 
rya czynniejszą niż w dniach poprzedn eh.

Porucznik Muller odniósł 38. zwycięstwo 
w powietrzu.

Berlin, 18. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi1 Przy burzy i śnieżycy była czynność arty­
leryjska umiarkowana.

We Flandryi i na zachód od Cambrai ogień 
spotęgował się nieznacznie wieczorem. Oddzia­
ły wywiadowcze przyprowadziły na froncie an­

gielskim na północny zachód od Pinon, na 
wschodnim brzegu Mozy i na południowy 
wschód od Than pew„ą liczbę Anglików i Fran­
cuzów.

Berlin, 19. grudnia. Naczelna kwatera ac 
nosi: Front armii królewicza Rupprechta: W 
pojedynczych odcinkach frontu flandryjskiego 
na południowym brzegu Scarpy koło Moevres i 
Grand court czynność artyleryjska była po po­
łudniu żywa.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
Jeden z oddziałów szturmowych przyprowadził 
z śmiałego natarcia na północny wschód oa 
Craonne Dewną liczbę Francuzów.

Nasi lotnicy zaatakowali bombami i_ondyn, 
Ramsgate i Margate i uzyskali dobry skutek. 
Por. Bcngart”. odniósł 27. zwycięstwo w powie­
trzu.

Pierwszy gen.-kwatrm.: Ludendorff.

hjin iii NmM.
Położenie niezmi śnione.

Berlin, 16. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Żywa czynność Anglików między Warda- 
rem i jeziorem Dojran.

Berlin, 17. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Między Wardarem i jeziorem Dojran na­
tarła angielska kompania pc gwałtuwnem dzia­
łaniu ognia. W potyczce z bułgarskiemi poste­
runkami została odparta.

Berlin, 13. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: W łuku Czerny, tudzież między Warda­
rem i jeziorem Doiran ożył chwilowo ogień.

Berlin, 19. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Między obu stronami Wardaru żywa 
czynność ogniowa.

Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

PrzeglącG poliytezny.
Z obrrd delegacyi.

W konńsyi wojskowej delegacyi austryac- 
kiej delegat Długosz w dłuższych wy wodach 
przedstawił skargi ludności polskiej w Galicyi. 
Wszystkie narody z wdzięcznością i podzięko­
waniem spoglądają na bohaterskie czyny naszei 
armii, ale trzeba otwarcie powiedzieć, że pod 
względem obchodzenia się z własną ludnością, 
a zwłaszcza ludnością Galicyi, zarząd wojsko­
wy popełniał ciężkie błędy.

Mówca podnosi tu te sprawy, by zawiado­
mić czynniki miarodajne o stanie rzeczy w kra • 
ju i skłonić rząd do zaradzenia złemu. Naród 
Í)olski z zapałem poszedł za wezwaniem wojny, 
ecz szczere, lojalne inténqye narodu polskiego 

zrazu spotkały się z niezrozumieniem czynni­
ków rozstrzygających. Naczelna komenda armii 
posunęła się tak daleko, że ograniczyła liczbę 
pułków legionowych, które miano powołać do 
życia. Sprawa obchodzenia się z ludnością cy­
wilną w chwili wybuchu wojny należy do naj­
gorszych wspomnień narodu polskiego. Krajo­
wa komenda żanda.meryi poleciła żandarmom, 
by przeciw wszystkim podejrzanym postępo­
wano z bezwarunkową bezwzględnością, aby 
nie oddawali ludzi pod sądy wojskowe, lecz by 
krótko przesłuchiwali podejrzanych o zdradę 
oraz świadków i po krótkim protokole obv.in.o- 
nych rozstrzeliwali. Dopiero w r. 1916. krajowa 
komenda żandarmeryi uznała za stosowne na­
kazać posterunkom, aby w przyszłości nie do­
konywano straceń. Te stosunki w Galicyi tuż 
po wybuchu wojny, a zwłaszcza zaraz po pierw­
szym odwrocie, wytworzyły stan zupełnego 
braku prawa i obrony. Niesłychaną potwarzą 
zdrady skwitowano powszechny zapał wojenny 
narodu polskiego. Co to za niedorzeczność! Na­
ród polski w Galicyi, legiony wystawione do 
walki z caratem, miały chcieć popełnić zdradę 
Austryi na rzecz tegoż caratu!

Mówca podnosi dalej skargi na sposób, w 
jaki obchodzono się z mieniem ludności i w jaki 
ewakuowano ludność. Gcdnem ubolewania jest, 
że oficerowie, nie władający językiem krajo­
wym, nie znający stosunków w kraju, sprawo­
wali sądy nad ludnością, najokropniej torturo­
waną przez wojnę i niedostatki. Przytaczając 
liczne przykłady, mówca omawia bezprawne 
tracenie ludzi. Znamiennem było, że na całej 
linii Dunajca rozebrano 10.0C0 domów, aby u­
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zyskać budowle do rowów strzeleckich, albo do 
naprawy dróg. Miastem Gorlicami, które stało 
się symbolem naszych zwycięstw, a które do 
dziś dnia leży w gruzach, powinna się była za­
interesować cała monarchia, ale ani dla miasta 
samego, ani jego bezdomnych mieszkańców 
przez półtrzecia roku nic nie uczyniono. Jest to 
nie tylko moralnym obowiązkiem, ale i intere­
sem całego państwa, aby naprawiono szkody, 
wyrządzone przez wojnę w Galicyi i wskrze­
szono napowrót życie gospodarcze.

Po przedłożeniu kilku rezolucyi zakończył 
mówca: Jakkolwiek Polacv z całego serca cie­
szą się zasłużonymi wawrzynami bohaterskiej 
armii, w której szeregach także żołnierze pol­
scy tyle krwi przelali i codzień przelewają, to 
jednak pragną wyrazić życzenie, aby staroda» 
wne a ludom Austryi tak drogie hasło: »justitia 
regnorum fundamentům« (t. j. sprawiedliwość 
jest podwaliną państw), nie było poniżane wo­
bec narodu polskiego i by względem wszyst­
kich narodów w równej mierze było stosowane.

Na posiedzeniu komisyi wojskowej delega- 
cyi austryackiej dnia 12. b. m. omówił delegat 
Glöckel stosunki, panujące w armii i wywo­
dził: Do zupełnej prawie utraty zaufania ludno­
ści do kierownictwa armii przyczyniła się w nie­
małym stopniu tajemniczość, jaką otacza się za­
rząd wojskowy. Powszechną jest opinia, iż wie­
le ofiar poniesiono niepotrzebnie. Kilka pytań 
w tym względzie oddaje zapatrywanie ludności. 
Czemu należy przypisać, iż dwie pierwsze ofcn- 
zywy na Serbię w zupełności się nie udały? O 
ile ponosi tu winę okoliczność, iż tabory nie 
mogły nadążyć pochodowi wojsk? Czy przy 
rozważaniach taktycznych nie brano pod uwa­
gę rocznic patryotycznych? Dlaczego Prze­

myśl nie został na czas opróżniony? Według 
urzędowych dat kwatery prasowej ostatni wy­
pad pociągnął ofiarę 10.000 ludzi. Czy wypad 
ten był nieuniknionym? Czemu należy przypi­
sać, iż Rosyanom powiodło się drugie przeła­
manie frontu pod Łuckiem? Czy linie obronne 
były w porządku? Czy komendant IV. armii był 
na miejscu? Czy pogłoska o przebiciu tam na 
rzece Piavie i otwarciu śluz polega na praw­
dzie? Czy istotnie nastąpiła wielka eksplo- 
zya włoskiego składu amunicyi, przy której 
miała zginąć wielka ilość wojsk austro-węgier- 
skich? Jak rozdzielono zdobycz z Friulu i We- 
necyi? Czy jest prawdą, iż niemieckie kiero­
wnictwo armii zabrało całą zdobycz? J"k się 
ma rzecz z dwa dni rzekomo trwającem plądro­
waniem Udine? Jakie były przyczyny nagłego 
zwolnienia z urzędu komendanta miasta w Ins- 
brucku, gen. Tschuntschentalera? Dlaczego 
zwolniono następujących kierujących genera­
łów, arcyks. Fryderyka, arcyks. Józefa Ferdy­
nanda, Brudermanna, Puhallę, Dankla, Auffen- 
berga i Schemuę?

Chodzi tu nie o ciekawość i sensacyę. Cho­
dzi o rzeczy, od których zależy los setek ty­
sięcy. Mamy przekonanie, iż tylko ostra, spra­
wiedliwa krytyka sprowadzi zmianę lub popra­
wę, o ile zarządowi wojskowemu nie zbraknie 
dobrej woli. Tę dobrą wolę okazać niech będzie 
najbliźszem zadaniem zarządu wojskowego.

W komisyi wojskowej delegacyi węgier­
skiej minister wojny skonstatował, że dostawy 
dla armii zostały podzielone między przemysł 
austryacki i węgierski, zasadniczo wedle kwo­
ty. Co do pcbcru towarów z Polski i Serbii, to 
z Królestwa mają iść towary do Austryi, zaś z 
Serbii do Węgier; nadwyżki jednak z krajów 
okupowanych nie są zbyt wielkie i ograniczają 
się jedynie do ziemniaków, zboża i paszy. Ar- 
tvkuły zapotrzebowania, znajdujące się w po­
siadaniu armii, będą przy zawarciu pokoju po­
dzielone przy uwzględnianiu obu połów monar­
chii. Na pytanie co do strat w ludziach w obu 
połowach monarchii, udzielił minister wyjaśnień 
na posiedzeniu poufnem.

Z Izby posłów.
Na wtorkowem posiedzeniu Izby posłów 

minister sprawiedliwości przedłożył Drojekt 
ustawy, mającej na celu wzmocnienie ochrony 
czci, minister skarbu zaś projekt ustawy o u- 
życiu poborów celnych. Prezydent ministrów 
przedłożył sprawozdanie deputacyi kwotowej 
odnośnie do pertraktacyi z deputacyą węgier­
ską w sprawie ustalenia świadczeń na wspólne 
wydatki. Sprawozdanie to i ustawę cłową prze­
kazano komisyi ugodowej. Wśród nagłych wnio­
sków odczytano interpelacyę posłów: Stanka, 
Koroszeca i towarzyszy w sprawie żądania w y- 
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boru przedstawicieli ludu, którzyby 
mieli wziąć udział w rokowaniach po ko 
j owych z Rosyą i podania do wiadomości 
ewentualnych umów z Rosyą. W czasie głoso­
wania nad tym wnioskiem przyszło do starcia 
między posłami czeskimi a radykałami wszech 
niemieckimi, wśród których — jak zwykle — 
górował poseł Wolf, który powyższy wniosek 
nazwał głupotą. • Posłowie czescy wśród prze­
zwisk: »Zuckerwolf«, »łotr cukrzany« obrzucili 
go kawałkami cukru. Nagłość wniosku przy­
jęto, poczem odbyła się nad nim debata, którą 
prowadzono w dalszym ciągu w środę.

Wyjazd hr. Czernina do Brześcia Litewskiego,
Wiedeń, 18. grudnia. Jako upełnomocniony 

Austro-Węgier w rokowaniach pokojowych w 
Brześciu Litewskim będzie funkcyonował oso­
biście minister spraw zewnętrznych hr. Czer­
nin. Minister wyjechał do Brześcia litewskiego 
w środę 19. b. m. W towarzystwie hr. Czernina 
udali się szef sekcyi w ministerstwie spraw ze­
wnętrznych dr. Gratz, nadzwyczajni posłowie i 
upełnomocnieni ministrowie bar. Mikay i dr. 
Wiesner, radcy legacyjni bar. Andryan i hr. Col- 
loredo, tudzież sekretarz legacyjny br. Gautsch.

Wy jazi komisyi au^trynckicj do Petersburga.
Wiedeń, 18. grudnia. Przy sposobności za­

warcia rozejmu w Brześciu litewskim doszło do 
porozumienia między Austro-Węgrami, Niem­
cami, Bułgaryą i Turcyą z iednej strony, a Ro 
syą z drugiej strony w sprawie możliwie naj­
szybszego uregulowania wymiany obustron­
nych jeńców cywilnych i wojennych inwalidów, 
w sprawie przyspieszenia możliwie najlepszej 
poprawy położeni.'’ obustronnych jeńców wo­
jennych i wreszcie przywrócenia ruchu poczto­
wego i handlowego w granicach określonych 
przez rozejm. Celem porozumienia się co do 
szczegółów tych kwestyi ma się zebrać w Pe- 
teisburgu komisya mieszana zastępców wszyst­
kich interesowanych stron. W wykonaniu tej 
umowy udają się w środę 19. b. m. do Peters­
burga pod kierunkiem delegata c. i k. minister­
stwa spraw zewnętrznych, konsula generalnego 
Hempla, zastępcy ministerstwá spraw , ze­
wnętrznych, ministerstwa wojny, naczelnej ko­
mendy armii, centralnego kierownictwa komu- 
nikacyi w ministerstwie ' spraw zewnętrznych, 
administracyi poczt obu państw monarchii, tu­
dzież obu stowarzyszeń Czerwonego Krzyża.

Prezydyum Koła Polskiego u cesarza,
Wiedeń, 17. grudnia. W sobotę rano przy­

jął cesarz w obecności prezydenta ministrów 
dra Seidlera na posłuchaniu członków prezy­
dyum Koła polskiego, posłów Daszyńskiego, 
Götza, Głąbińskiego, Kędziora i Zieleniew­
skiego.

Poseł Głąbiński wygłosił przemówienie, w 
którem przedstawił monarsze żądania narodu 
polskiego i jego dążenia w chwili, gdy sprawa 
polska ma być ostatecznie rozwiązana.

Na wywody Głąbińskiego odpowiedział 
tesarz krótkiem przemówieniem.

Bliższe szczegóły posłuchania nie nadają się 
na razie do ogłoszenia. Przy odbytem następ­
nie »cercie« omawiał monarcha, z członkami 
prezydyum rozmaite kwestye aktualne, doty­
czące kraju. 1

Układ o rozejm z Rosyą.
Dnia 15. b. m. — jak już donosiliśmy zo­

stał w Brześciu Litewskim zawarty i podpisany 
układ o rozejm między Rosyą a państwami cen- 
tralnemi. Układ ten zawiera 11 punktów. Naj­
ważniejsze orzeczenia tego układu są:

Strony, zawierające układ, zobowiązują się 
podczas tego rozejmu nie wzmacniać związków 
wojskowych, znzjduiących się na ich frontach, 
ani co do liczby, ani co do ich uczłonkowania i 
stanu, ani też przedsiębrać na tych frontach 
żadnego przegrupowania dla przy­
gotowania ofenzywy. Dalej zobowiązują 
się kontraktujący nie przeprowadzać żadnych 
ofenzywnych przesunięć aż do 14. stycznia 
1918 na frontach między morzem Czarnem a 
Bałtyckiem, chyba że te przesunięcia wdrożono 
już w chwili podpisywania układu.

Utworzono t. zw. linię demarkacyjną (od­
graniczającą między oboma frontami, która tyl 
ko pod pewnymi warunkami można przekra­
czać. Ściśle także oznaczono warunki, pod któ­

rymi wojska obydwóch stron mogą obcować ze 
sobą.

Aby uniknąć niepokojów i wypadków na 
froncie, nie wolno odbywać ćwiczeń z dziai a- 
niem piechoty bliżej jak o 5 km., a z działanie«» 
arfyleryi bliżej jak 15 km. za frontem. Wojna 
minowa na lądzie zupełnie ustaje- 
Siły zbrojne powietrzne i balony na uwięzi mu­
szą się trzymać poza strefą powietrzną szero­
kości !0 km. poza własną linią demarkacyjną. 
Roboty około stanowisk za przednimi zasiekami 
są dozwolone, ale nie takie, które mogą służy# 
do przygotowania ataków.

Persya ma zostać opróżniona z wojsk tu­
reckich i rosyjskich.

Kłopoty bolszewików z Ukrainą,
Na Ukrainie panuje silny op$r przeciw rzą­

dom bolszewików, których gwardye i wojska, 
znajdujące się na Ukrainie, rozbrojono. Dnia 
18. b. m. wydali bolszewicy manifest do Rady 
ukraińskiej, w którym uznają zupęłną sam«- 
dzielność Ukrainy, z drugiej jednak strony żą­
dają stanowczo w formie ultimatum zaprzesta­
nia knowań przeciw władzy »sowjetu«. Dono­
szą już o starciach między wojskami bolszewi­
ków a Ukraińców.
Konteren cy a paryska w sprawie niepodległości 

Polsku
W mowie, wygłoszonej we włoskiej Izbie 

poselskiej prezydent ministrów Orlando poru­
szył między innemi także sprawę polską i e- 
świadczył:

»Cc do spraw o znaczeniu międzynerodo- 
wem jest rzeczą godną uwagi, że przyszły loe 
Polski jest przedmiotem rozważań rządu nie- 
mieckiego i austro-węgierskiego. Opinia publi­
czna Niemiec i Austro-Węgier bierze w tern u- 
dział, różniąc się między sobą co do swych za­
miarów, Wspomniane rządy mniej troszczą się 
przytem o sprzeczne z ich interesami prawa to­
go szlachetnego a nieszczęśliwego narodu pol­
skiego, lecz raczej czynią ten naród przedmio­
tem swych politycznych kombinacyi i wzajem­
nych rekompensat. Z tego też powodu państwu 
sprzymierzone (koalieya), wiedzione zasadą po­
szanowania narodowości, zgodne są w tern po­
stanowieniu, że utworzenie niepodległego i zjo- 
dnoczonego państwa polskiego, które mieć bę­
dzie zabezpieczoną samodzielność polityczną i 
gospodarczą, jest jednym z zasadniczych war- 
runków sprawiedliwego i trwałego pokoju, i 
sprawiedliwości w Europie.«

Jak wynika z treści przemówienia, prezy­
dent ministrów Orlando stwierdził istnienie odr 
nośnej uchwały przedstawicieli koalicyi, którzy 
w ubiegłym miesiącu obradowali w Paryżu.

Wojownicza mowa Lloyda Georgea.
Na bankiecie, wydanym na cześć kierowni­

ków służby lotniczej wygłosił Lloyd George mo­
wę, w której między innemi powiedział:

»Mamy przed sobą dwie drogi do wyborur 
jedna prowadzi do przyznania łatwych warun­
ków czyhającym na tryumf zbrodniarzom, dru­
ga przez wypełnienie naszych boskich zadań do 
uzyskania wiecznego pokoju.

Żaden naród, który posiada poczucie wła­
snej godności i honoru, nie może się wahać W 
wyborze ani przez chwilę. Gdyby nie istni, y 
żadne widoki, że przez przedłużenie wojny 
polepszy się sytuacya, byłoby rzeczą haniebną 
wojnę przedłużać. Ponieważ jednak jestem mo­
cno przekonany, że zbliżamy się stale do na­
szych celów, nazwałbym zaproponowanie Pn>- 
som pokoju w chwili, gdy pruski duch wojsko­
wy upoił się pychą, jako spełnioną zdradę po­
wierzonych nam wielkich zadań.

Nie żyjemy w chwilach, obiecujących szczę­
ście. Rosyą grozi cofnięciem się z szeregów 
stron wojujących. Nie chcę umniejszać powajÿi 
sytuacyi. Postępowanie Rosyi nie doprowadź 
nas do ogólnego pokoju. Przedłuży ono wojnę 
światową i Rosyę samą odda w więzy pruskie­
go militaryzmu. Jeżeli Rosyą utrzyma się przy 
swoim zamiarze, jeżeli nieprzyjaciel będzie 
mógł przesunąć z jej wschodniego frontu setld 
tysięcy wojsk i zaatakować Anglię, Francyę i 
Włochy, to oznacza to poważny wzrost naszych 
zadań, które i dotychczas były olbrzymie. Było­
by z naszej strony nie mądrze nie doceniać nie­
bezpieczeństwo, ale tak samo byłoby niedobrze 
przeceniać je.

W każdym razie cofnięcie .się Rosyi i chwi­
lowa klęska Włoch nakładają na nas bezwąU 
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• pi »nia większe ciężary aż do chwili, w której 
Ameryka będzie gotową do przyniesienia nam 
pomocy. Dlatego musiSW przygotować się na 

' większe wysiłki i ofiary. Stan wojsk musi by 5 
bardziej wykorzystany, musimy posiadać woj­
ska operujące, którebyśmy mógli szybko Pr^e~ 
suwać na zagrożone punkty fron*  u. Do paniki 
niema żadnego powodu. Gabinet przygotowuje 
wnioski celem zarekrlitowania dalszych wojsk. 
■Oprócz tego są potrzebne siły robocze celem 
rozwiązania problemu budowy okrętów. Zwy­
cięstwo jest obecnie kwestyą odpowiedniej p o- 
lemności okrętów. Nic nie może nam zadać klę- 
•ki, jak właśnie brak okrętów. Potrzebne są. te 
■okręty do przewiezienia masy nowych wojsk 
amerykańskich. Niemcy dążą do tego, ażeby 
zniszczyć środki komunikacyjne z Ameryką i 
«podziewają się, że te straszne masy nigdy nie 
dotrą Ta front bojowy.

A'e zarówno Ameryka jak Anglia muszą 
wytężyć swe siły! Cała przyszłość świata zależy 
od tego, byśmy budowali okręty. .Jesteśmy zde­
cydowani dotrzeć do celu. Moment jest decydu­
jący dla ludzkości. Okażmy się dojrzałymi do 
postawionych nam zadań i przyszłe pokolema 
będą Dogu dziękować za ofiarowane nam siły 
Przetrwania aż do końca.

Miłość Twoja to sprawiła...
Jezus, Syn Boży i Władca wieczności, 
Król świata z niebios dziś zstąpił krainy, 
Przybiera postać słabiuchnej Dzieciny 
Z Swojej ku ludziom nadmiernej miłości. 
O Jezu! Zbawco, o słodki nasz Panie! 
Bogactwem Twojem żłóbek i stajenka... 
Matka Dziewica, Najświętsza Panienka 
W żłobie na ostrém złożyła Go sianie. 
I uwinęła Dzieciątko w pieluszki,. 
Czcza go \nieli i wielbią pastuszki. 
Śpieszmy do żłóbka razem z pastuszkami! 
O Królu niebios, o Dziecino święta, 
Niech błogosławią nas Twoje rączęta, 
Niech się Twe serce zlituje nad naiai!

Havlas, eksp. administrator w Gnojniku 2 K; 
N. N. w Strumieniu, nieprzyjęte honoraryum 
2 K ; Józef Olma, składka zebrane na weselu p. 
Iskrzyckiego z p. Dzidówną w Ligocia K. — 
Listy przesłane nam wydrukowane będą w 
swoim czasie w osobnym dodatku do »Gwiazd­
ki«. Za dotychczasowe daiki i wkładki składa 
serdeczne »Bóg zapłać«, o dalsze prosi

W y d z i a ł K. R. S.
Do Bukowiny można nadawać: listy d« 

I s p a s, listy pieniężne i pieniądze do Sadowy 
koło Kimpolungu, przekazy pocztowe do Szu- 
dyna, paczki do Dawideny, Storonec putilly. 
Zastawny i tsworu, do Isworu także telegramy.

Polowe kartki pocztowe. Od 1. styczni a 
1918 nie wolno używać kartek polowych różo­
wego koloru ani do armii w polu, an: do ran­
nych albo chorych osób wojskowych w szpita­
lach. W razie nadania zwróci się je odsyłają­
cym.

Z Karwiny. (Kradzież >e.) Od dłuższe­
go czasu pojawiają się często tu i ówdzie bez­
czelne kradzieże, które mimo gęsto rozsianych, 
posterunków żandarmeryi pozostają nicwyśle- 
dzone. Śmiałej kradzieży dokonano znowu w 
nocy z 4. na 5. b. m. we spółce spożywczej »Po­
stęp«, która się znajduje przy samej d. odze bli ­
sko szybu Henryka, gdzie przechodzą częste 
patrole wojskowe i żandannerya. Złodzieje wła 
mali się do wnętrza spółki, skąd skradli zapasy 
mąki, cukru, słoniny oraz materye na ub ani*  
zimowe, męskie koszule i spodnie, ciepłe skar­
petki i pończochy. Samych nici, które v ten 
sam dzień przyszły, skradziono za 9600 K. O- 
gółem skradziono towaru za 20 do 30 tysięcy 
koron. Robotnicy tern większą szkodę ponoszą, 
gdyż towar ten byliby o wiele taniej otrzymali 
ze swej Spółki, niż gdzieindziej. Spodnie n. p. 
półsztofowe, za które żydki żadają 120 K, we 
spółce po obliczeniu taryfy miały kosztować 22 
kor. Zaznaczyć należy, zadziwiającą obojętnośó 
żandarmeryi w śledzeniu sprawców tej kra­
dzieży.

Z Sihicy. (Hoża r.) Przed dwetna tygodnia­
mi wybuchł w gospodarstwie, należącem do p. 
Józefa Rycki, dach domu mieszkalnego i stodo­
ła. Ogień rozszerzył się z taką szybkością, że 
wszystko, co znajdowało się na strychu, ubia- 
nia, bielizna, cenne zbiory biblioteczne i t. d 
stało się pastwą płomieni. Szkoda spowodowa­
na pożarem wynosi przeszło 10.000 K i jest 
tylko częściowo przez zabezpieczenie poKryta. 
Przyczyna nieznana.

Z Górnej Suchej. Przeszłego czwartku ad- 
I był się tu przy licznym udziale pogrzeb ś. p. 

Jana Dostala, poważanego tutaj ogólnie rol­
nika. który zmarł w 78. roku swego życia. N. 
o. w p.l 

Pomůžeš sierotom!
Kto wie o opuszczonych, wyzyskiwanych, 

pokrzywdzonych i zepsutych sierotach, niech 
don"'esie o tern Katolickiej Rodzinie Sierocej.

Kto moie przyjąć »zà swe« lub na czasowe 
wychowanie, choćby za wynagrodzeniem, nie« h 

■ się łaskawie zgłosi Kto może zyskiwać no­
wych członków, zbierać wkłauki, dary i składki 
— niech zażąda list, skarbonek, czek w, pla­
katów, odezw, kwitaryuszów. Kto znałby ncwe 
źródła dochodów dla Rodziny, niech doniesie o 
swych s posil zeżeniach.

Kto chce stać się prawdziwym dobrodzie­
jem sierot i darować dom, pole, zapisać w te­
stamencie większą sumę na sieroty i przez to 
przynieść chlubę swej wiosce i rodzinie, niech 
się zwróci o przeprowadzenie do K R. S.

Żaden grosz nie pójdzie na marne, wszyst­
ko na złagodzenie naszej nędzy.

Listy i przesyłki adresować: 
K-.łolicka Rodzina Sieroca na Sląskn w Cieszy­
nie, Dom Dziedzictwa; ustnie snrawy załatwiać 
tamże w soboty od godz. 10.—12. dopołudnia i 
od 2.—4. po południu.

Z Cieszyna i okolicy.
Wszystkim naszym Współpracownikom, 

Korespondentom, Odbiorcom, Czytelnikom i 
Przyjaciół« m zasyłamy, łamiąc się z nimi opłat­
kiem, życzenia błogich i szczęśliwych Świąt!

Wydawnictwo »Gwiazdki Cieszyńskiej«,
Następny numer »Gv iazdki Cieszyńskiej« 

wyjdzie z powoda przypadającego na wtorek 
święta Bożego Narodzenia w przyszły piątek 
■dnia 28. b. m.

»Jasełka«. Kongregacya MaryańsRa Pań i 
Panien Polek w Cieszvnie urządza w niedzielę, 
6. i 13. stycznia w sali Domu Narodowego przed­
stawienie »Jasełek« w pięciu odsłonach ze śpie­
wami. »Jasełka« te są najnowszym utworem 
zaszczytnie znanego poety śląskiego ks. Grima, 
będą zatem po raz pierwszy odegrane. Akcya 
w nich niezwykle ożywiona i urozmaicona. 
Czcigodny autor wprowadza tu wiele nowych i 
ciekawych szczegółów, które niezawodnie ka­
żdego zainteresują. Przedstawienia odbędą się:

o godz. l.v2 po południu wyłącznie dla dzieci 1 
i młodzieży szkolnej (wstępne 30 h.), a w.eczo- | 
rem o godzinie 4.V& dla sta;szych Na wieczorne j 
przedstawienie nie będą dzieci wpuszczone. I 
Ceny miejsc na wieczorne przedstawienie : krze- I 
sła oierwszorzędne 5 K, drugorzędne 4 K, dal- I 
sze 3 K, ostatnie 2 K; wstęp na salę 1 K, na ga- 
leryę 1 K. Bilety można wcześniej nabywać w I 
Banku cieszyńskim kredytowym a w sam dzień 
przedstawienia przy kasie. Czysty zysk prze- I 
znacza się wyłącznie na cele dobroczynne. O I 
łaskawy jak najliczniejszy udz.ał prosi uprzej­
mie Wydział Końgr. Mar.

Z Katolickiej Rc dżiny Sierocej. Wszystkich, 
którzy się łaskawie zajęli zyskiwaniem człon- I 
ków i zbieraniem datków na listy, prosimy usil- | 
nie, aby nam w najbliższym czasie podali spis 
członków zapisanych, o których przystąpieniu 
do towarzystwa jeszcze katol. Rodziny Sierocej 
nie zawiadomiono. Listy w razie potrzeby pro- I 
simy jeszcze zatrzymać. i

Wydział K. R. S.
Pozdrowienie z pola i serdeczne życzenia I 

»Wesołych Świąt« i »Szczęśliwego N« wego I 
Roku« zasyłają redakcyi i czytelnikom »Gwiazd 
ki«, oraz wszystkim znajomym śląscy żołnierze I 
12. p. dragonów z Siedmiogrodu: Pawlik Wa- I 
cław, kapral z Cieszyna, Kozok Jan z Brem ej, I 
Nowak Józef z Goleszowa. Szturc Jerzy z Wi- I 
sły, Puzoń Franćiszek ze Zarzecza, Smelik Ka- I 
roi z W. Koiiczyc; Józef Czaderna z Jasienicy, 
z poczty polowej 434. I

Dni bezmięsne, przypadające na wtorek w I 
uroczystość Bożego Narodzenia i w Nowy .Rok, I 
zostały zniesione przez c. k. urząd żywnościowy | 
we Wiedniu,

Wynik 7. pożyczki wojennej. Pocztowa ka­
sa oszczędności donos’, że według tymczaso- I 
wych obliczeń wynik subskrypcyi na 7. pożycz- | 
kę wojenną dał sumę 5 milk rdów 801 milionów I 
600 tysięcy koron.

Zaopatrzenie rodzin gaży stów. Ze wzgk.du I 
na ciężkie warunki obecne zamierza c. i k. ko- I 
menda wojskowa w Krakowie utworzyć prywat- I 
ną instytucyę, któraby umożliwiła nabycie no­
wych a szczególnie tanią naprawę używanych 
ubrań i obuwia. Akcya ta obejmuje rodziny I 
wszystkich gażystów w politycznym powiecie 
Cieszyńskim (aktywnych, rezerwowych, w sta- 

I nie spoczynku, poległych lub zmarłych) dłużej 
służących podoficerów oraz kobiece siły po­
mocnicze przy wyższych komendach wojsk o- 

I wych. Pod wyrazem »rodzina« należy rozumieć 
żonę, ewent. osobę, prowadzącą gospodarstwo 
i dzieci. W celu skonstatowania liczby osób, 
uprawnionych do korzystania z wyżej wymie- 

, nionej instytucyi mają interesowani podać do 
I końca grudnia 1917: a) liczbę członków familii, 

b) przy jakim rodzaju broni mąż względnie oj­
ciec służy pod adresem (i tylko pocztą): Nad- 
porucznik M a t u s i a k, Cieszyn, budynek, są- | 
dowy. Bliższych wiadomości o założeniu tej in­
stytucyi udzieli się w miejscowych czasopi­
smach.

I Wprowadzenie karty na obuwie. Rozpo- 
I rządzenie ministerstwa handlu rozszerza ogólne 

przepisy co do sprzedaży odzienia także na 
I sprzedaż obuwia. Odtąd obuwie będzie można 

nabywać na podstawie karty. Dotyczy to także 
obuwia używanego.

Pacz’â do Wiednia. Od 17. do 31. grudnia 
I za nadane paczki do Wiednia należy opłatę 
I pr ty nadaniu uiszcza ć. . , .

Na Internat błog. Melchiora Grodrieckiego 
I złożyli: p. Paweł Bocek, prof. gimn. polskiego 
I w Cieszynie, zamiast życzeń ślubnych państwu 
j Tesarczykom 2 K; zamiast życzeń .swiątecz- 
I nych i noworocznych: ks. Rudolf Tománek, 
I profesor w Cieszynie, 5 K; ks. J^zef Kupka, 
I proboszcz w Ustroniu 10 K; n. Antoni Hess, rol- 
I nil: w D. Międzyrzeczu 100 K ku uczczeniu pa- 
I mięci swego "brata, ś. p. Rudolfa Hessa, poległe- 
! go na froncie włoskim. Za datki serdecznie dzię­

kuje, prosząc o dalszą łaskawą pamięć
I Wydział »O p i e k i«.

Do kasy K. R. S. wpłacili pp.: Józef Toma- 
szczyk, rolnik w D. Międzyrzeczu 20 K; Antoni 

I Hess w D. Międzyrzeczu 50 K; ks. Franciszek 
Moroń z Istebnej, nieprzyjęte za furmankę 34 K;

I składka na weselu Urb anek-Legierska 72 K; 
I ofiary piątkowe 74 K; p. Paweł Boce*',  przeło­

żony gminy w Piosku składa dobrowolną grzy­
wnę p. Jana Marschalka, kierownika w Piosku 
wedle ugody sądowej w sprawie karnej U 624/17 
w kwocie 100 K; ks. Stanisław Nowak, Pro" 

I boszcz w Mazańcowicach 13 K; ks. 1-ranciszek

Słowo stało się ciałem.
Bóg na to z nieba zstąpił na tę ziemię, 
Ł rajskich rozkoszy, z tronu Sirojej chwały, 
By przez najwvższych cleipień szereg cały, 
Z ziemi ku niebu podnieść ludzkie plemię. 
Zniżył się do nas i zrównał się z nami, 
Stał się nam wszystkiem: królem, ojcem, bratem 
Byśmy dla niego, pogardziwszy światem, 
Zbawcy naszego stali się członkami.
Jeśli więc chcemy dostać się do nieba, 
Pyt ziemski z nóg nam otrząsnąć potrzeba; 
Kochać — co światu jest w^trętnem i wrogiem... 
I na wzór płazów nie pełzać po ziemi, 
Lecz wzbić się w niebo skrzydł tmi lotnemi, 
Aby żyć w Bogu, dla Boga i z Bogiem.

Podziękowanie.
Z powodu zgonu naszego najukochańszego 

męża, dziadka i t. 4.,

ś. p. Jana Dostała
składamy na tern miejscu nasze najserdeczniejsze 
»Bóg zpnłać« wszystkim, któizy raczyli tak licznie 
wziąć udział w jego pogrzebie, a n im złożyli 
szczere wyrazy żalu i współczucia. W szczegól­
ności dziękujemy Przew. Ks. proboszczowi Bu­
ry J n o w i za odprawienie ceremonii pogrzebo­
wych i za łaskawe odwiedzania naszego drogiego 
Zmarłego w czasie Jego choroby, Wielm. p. dro 
wi Michejdzie za troskliwą op.ekę lekarską, 
wreszcie wszystKim Krewn/m, Przyjaciołom Są­
siadom i Znajomym z bliska i dalsza za przybycie.

Górna Sucha, w grudniu 1917.
W smutku pogrążona rodzina Dostalów.

I
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Przy choince.
Dzień był wietrzny, pochmurny, wicher pę­

dził tumany śniegu i roztrząsał go na wszystkie 
■trony. Zdała szarzało mnóstwo chatek, a gdzie 
niegdzie czerniły się krzaki bib nagie pręty wie­
rzbiny , wicher huczał i łomotał wątłemi drzewi­
nami. Raz po raz zaskrzypiał żóraw studzienny 
lub pies zawył przeciągle. Mrok już zapadał, 
mróz cnwytał coraz tęższy, a wicher dął coraz 
gwałtowniejszy i huczał po pustych polach. 
Chatki tuliły się jedna do drugiej, szare, niskie, 
c małych okienkach, pomalowanych srebrzystą 
dłonią mrozu. Z nisKich strzech zwisały długie 
■ople lodu, który jak kryształ błyszczał w świe­
tle nikiem, podającem poprzez zamarznięte 
szybki. Im więcej mrok zapadał, tern gęściej fbz 
błyskiwały chaty światłami, które jak gwiazdy 
jaśniały spokojnie wśród chmurnej nocnej prze­
strzeni.

Wiche«- wył i huczał przeciągle, przewalał 
się i jak fala pędził gościńcem, co do wioski 
skręcał z głównego traktu bitej drogi. Środkiem 
wśród tych śnieżnych tumanów, brnąc w za­
spach, posuwała się drobna, wątła postać ma- 
łegc może 13-lctniego chłopczyny; w skostnia­
łej dłoni dźwigał- małe zawiniątko i kroczył z 
trudnością naprzód, przystawał raz po raz, jak­
by mu sił niestało i rozglądał się bojaźliwie i 
mesookojnie wokoło. Coraz gęstsza ciemność 
otulała czarnym całunem ziemię, tylko śnieg 
bielał. Chłopiec postępował i walczył rozpacz- 
linie ostatkiem sił z wichurą, zasypującą mu 
twarz i oczy ostremi igiełkami śniegu. Zbliżał 
się coraz więcej do pierwszych chat i rozgląda 
się, do której zapukać. Czy przyjmą bezdom­
nego tułacza-sierotę — czy przyjmą? Takie za­
dawał scb>e pytanie, a pod wpływem jakichś 
przykrych wspomnień bolesne westchnienie do­
bywało się z jego piersi, a po licach zmrożonych 
popłynęły dwa przejrzyste sznureczki łez. Sta 
tak przez chwilę i z żalem patrzał na te chatki, 
co tak wesoło błyszczały światełkami w ciem­
ności. Przez chwilę zdawało się, że straci 
wszell: íe czucie istnienia i powoli, powoli osu­
wał się na obumarłą ziemię; śnieg owiewał go 
wokoło i przykrywał swą mroźną szatą.

Czy tu ma być kres tego młodego sierocego 
życia?

Zimno przejmujące oprzytomniło nieszczę­
śliwego; zerwał się i ostatkiem sił powlókł się 
do pierwszej chaty; tu wśród zabudowań było 
już nieco zaciszniej, tylko śnieg skizypiał głośno 
Eod stopami chłopca, co zbudziło czujnego psa, 

tóry wyskoczył nagle z budy i począł szcze­
kać zajadle. Chłopiec przerażony odskoczył na 
bok, a w tej chwili długa jasna smuga światła 
padła na niego z okna; spojrzał tam i cofnął się 
o parę kroków w tył przed widokiem, jaki jego 
oczy uderzył. Na środku pokoju stało wspaniałe 
drzewko, całe obwieszone błyskotkami, a 
wokoło biegało kilka rozradowanych dzieci.

Na ten widok biedny sierota zapomniał o 
dojmującem mu zimnie. Ach, jacy oni szczęśliwi! 

•— pomyślał, i łzy na nowo jak groch potoczyły 
•ię po czerwonych od mrozu policzkach. Cały 
drżał z zimna i głodu; on nigdy nie zaznał cie­
pła rodzinnego, ni pieszczot rodzicielskich. Jadł 
od zarania życia podawany mu gorzki chleb I 
•ierocy, oblany łzami.

Oszołomiony widokiem szczęśliwej gromad­
ki, zastukał do drzwi, które się po chwili ze 
■krzypem otwarły; w nich stanęła barczysta po­
stać chłopa z groźnym wyrazem twarzy; pod- 
i iósł trzymaną latarkę i oświetlił przybyłego od 
stóp do głowy, i snąć wynędzniała postać mu się 
nie podobała, bo nim zziębnięty i strwożony 
ch fopiec zd ołał słowo wyjąkać, w uszy jego 
padł głos ostry i szorstki: »Czego się tak dobi­
jasz? Czy nawet w ten uroczysty wieczór nie 
można się uwolnić od tych natrętnych włóczę­
gów?« Po tal.iem przywitaniu zamknęły się na- 
powrót już nawpół otwarte do prośby usta 
dziecka, które z bojażnią cofnęło się od niego­
ścinnych progów. Groźna postać zniknęła za 
drzwi, imi, a ciemność nocna na nowo ogarnęła 
bi îdaka, który już uczuł słodkie ciepło mie­
szkania; tak pragnął ogrzać skostniałe dłonie i 
przytulić się gdzie w kątku na noc..., a tu nieli- 
tośch/y i niegościnny gospodarz zamknął mu 
drzwi przed nosem i kazał odejść, nawymyśla- 
wszy m-i od włóczęgów,

I zadrgało serce sieroty; on już tyle ponie­
wierki zakosztc wał, a nigdy nikomu nie poskar­

żył. I znów szedł dalej przed siebie, nie bacząc 
na chaty, które mijał, ni na złowrogie psów uja-

Trzy lata minęły. U p. R. nic się nie zmie- 
I niło; osamotnione niewiasty tęskniły za Józ­

kiem, co dawniej życiem swojem osładzał tę ci­
chą atmosferę życia rodzinnego. Pisywał dość 
często, ale tak oględnie, by niczem nie zatrwo­
żyć, by zawsze pocieszyć. Przechodził najkry- 
tyczniejsze chwile i momenty pełne grozy. 
Szczęście mu jakoś sprzyjało i choć ciężko ran 
ny w karpackiej kampanii, wyleczył się z ran, 
został odznaczony za waleczność i awansował. 
Wiadomości te bardzo ucieszyły poczciwe ser­
ca pamiętających o ni.n jak o rodzonym synu 
i bracie niewiast. Właśnie był dzień wigilijny; 
wczoraj nadeszła kartka z zawiadomieniem, że 
przyjeżdża na święta na urlop. Radość panuje 
w całym domku i ruch niezwykły. Trzeba przy­
jąć godnie ukochanego bohatera, nie widziane­
go od dawnego czasu i uprzyjemnić mu pobyt 
dwutygodniowy. To też skrzętne gosposie nie 
szczędzą starań nf zabiegów. Na środku pokoj» 
stoi strojna choinka, duża aż do sufitu. Zuzia 
kręci się po pokoju od rana; taka dziś jakoś nie­
zadowolona z roboty sióstr, wszystko musi wła­
sną ręką poprawić, ułożyć, przesunąć, a czyni 
to z takim wdziękiem, tak zgrabnie i lekko, aż 
podziw budzi u Hanki, która ustawicznie łaja­
na za nieuctwo, nie może już sobie z kaprysami 
siostry dać rady; domyślając się, skąd te upom­
nienia, podźartowywuje z Zuzi: »O, o, o! — pa­
trzą jcie — to pono samego króla dzisiaj przyj­
mować będziemy, bo ta nieznośna Zuzia jest 
dzisiaj straszn’e pomysłowa i’ wybredna, a moja 
robota na nic!« — »Bo Hanki zawsze się tylla ■

I
 Minęło lat kilkanaście od powyższych wy­

padków. Józek, a raczej »pan Józef« wyrósł 
na dorodnego młodzieńca i prawdziwie po sy- 
nowsku odwdzięczał się swojej przybranej mat­
ce. I o dużych już siostrzyczkach nie zapomniał; 
od dłuższego czasu nie przebywał w domku p- 
R., lecz w miasteczku F. Po skończonych chlu­
bnie studyach otrzymał dobrą posadę w pewnej 

I kancelaryi, a że był pilny, sumienny i uczciwy, 
I lubiano go po ivszechnie. W wolnych od służby 

I dniach, zwłaszcza w niedzielę, przyjeżdżał czę­
sto do ulubionego mieszkanka i zawsze cos 
przyniósł ze sobą. Już to panna Zuzia była u 
niego w łaskach, a że lubiła nadzwyczaj litera­
ckie utwory i poezye, książki rosły w jej biblio­
teczce, czytane z zapałem przez wiecznie gło­
dną wiedzy amatorkę książek. Hanka i Kasia 
z udawaną zazdrością patrzały na ślicznie o- 
prawne książki składane na ręce Zuzi i z ta­
jemniczo uśmiechniętemi minami porozumiewa­
ły się między sobą, co nie zawsze uchodziło 
bystrego oka Zuzi, wskutek czego się zawsze 
z siostrzyczkami sprzeczała, a zawsze ich ser­
decznie kochała.

Lata mijały, czas szybko upływał, aż nad­
szedł rok pamiętny, obfitujący w dziejowe wy­
padki. Wybuchła wojna światowa, wszyscy szH 
pod broń, i los nie pominął dzielnego Józka, 
rwącego się w szeregi. Jako członek drużyny 
sokolej w K. nie chciał pozostać w tyle za in­
nymi i z chwilą, gdy w Cieszynie polskie Le­
giony powołano do życia, on od samego począt­
ku brał udział w ćwiczeniach w parku A. S,

Pamiętny to był dzień dla Śląska Cieszyń­
skiego, 21. września r. 1914., gdy Legiony pol­
skie opuszczały swoje obozowisko i swojskie 
stare knury Cieszyna. Żegnani z entuzyazinem 
na rynku cieszyńskim i obrzuceni kwiatami, od- 
maszerowali na dworzec. Długi szereg wago­
nów, zapełnionych młodymi, pełnymi życia i 
zapału skautami, gotował się do odjazdu. Długo 
by o tern mówić, ile się wrażeń w tym dniu 
przeżyło; ale kto był świadkiem tej chwili, ten 
jej nigdy nie zapomni. W tej drużynie, pełnej 
zaparcia siebie i pogardy śmierci, znalazł się 
także i dzielny Józef. Żegnany łzami panienek 
i błogosławieństwem p. R., cały umajony kwia­
tami, wręczonymi mu jako ostatni dar z śląskiej 
niwy. Pociąg ruszył. Setki rąk podniosło się 
w górę z powiewającemi chustkami, a słowa 
pożegnania krzyżowały się z cbu stron: »Że­
gnajcie! — Wracajcie zdrowo i zwycięzcami^ 
— Do wadzenia! — Z Bogiem!« i t. d. A pociąg 
ruszał z mniejsca, mknął coraz szybciej, ai 
wreszcie zniknął w dali, unosząc na swych że­
laznych barkach z przed oczu patrzących uko­
chanych junaków. Kwiat śląskiej młodzieży! 
Odjechali pełni zapału do walki, owiani nadzie­
ją, że kiedyś powrócą do »wolnej ziemi Piasta«« 
a ile ich poległo?! Garstka ich pozostała, więk­
szość oddała życie, ledwie rozbujałe — Oj­
czyźnie.

danie, ani na te tumany, co wichrem gnane ob­
sypywały go wokoło. Nie baczył, dokąd idzie, 
tylko szedł i szedł, — byle dalej. Zmęczenie o- 
garnęło go całego; już nie czuł zimna, jakieś 
znieczulenie owładnęło jego członki..., calem 
swem jestestwem wysilił wzrok, ale jakiś mrok 
gęstą zasłoną otulał jego oczy..., tylko nikłe 
świć tełka zadrgało przed gasnącą źrenicą..., 
omdlały osunął się tuż na progu samotnie sto­
jącej chatki.

Przyjemne ciepło owiało ciało biednego 
chłopczyny, a razem z niem i czucie wracało. 
Ze zdJwieniem rozglądał się po bielutkiej izbie; 
w jednym kącie zobaczył małe, skromnie lecz 
z wdziękiem przystrojone drzewko, jaśniejące 
c.a^e. światła. Pod drzewkiem przytulone do 
siebie siedziały trzy śliczne dziewczynki i pół­
głosem nuciły: »Wśród nocnej ciszy...«. Za 
pierwszem jego poruszeniem zamilkły i rozsu­
nęły się od siebie, zbliżając się ciekawie, powoli 
do łóżka, na kórem leżał, z badawczemi minami 
przypatrywały się, jak zapobiegliwa mateczka 
koło niego się troskała. »Widziałaś Zuzio, jakie 
miał buty dziurawe?« — »Widziałam!« — »i 
surdut wytarty?« — »I cały był zmrożony! — 
i...« . ak szczebiotały po cichu, udzielając sobie 
wzajemnie spostrzeżeń o niezwykłym gościu. 
Na widek powracającej przytomności chłopcu 
wesołość wróciła do tego gronka i wnet śmiech 
swobodny rozległ się po izbie, łagodzony raz po 
raz przez matkę: »Cicho! — no cicho — dziew­
czynki nié wyprawiajcie tyle.« A potem znów 
z troskliwością zwracała się do sieroty: »A do­
brze ci tak? — ciepło ci? — a jakże ci to na 
imię biedaczku?« A on zwracał swe ciemne, 
Rozumne oczy, osłonięte mgłą smutku, na nią z 
wdzięcznością i całując rękę, która go głaskała 
po bujnej czuprynie, dziękował za przytułek i 
opiekę. A widząc koło siebie tyle serdeczności, 
opowiedział całą swą sierocą dolę smutną i 
wzruszającą. Nazywał się Józef N., rodziców nie 
pamjęthł, bo go wcześnie odumarli, u różnych 
sługiwał ludzi za pastuszka; ale gdy pierwsze 
spadały śniegi pozbywano się go jako niepo­
trzebnego, i tak tułał się od chaty do chaty, I 
zbywany często grubiańsko, błąkał się niemal 
bosy, odarty, żywiąc się -vyžebraným chlebem. 
t.yjąc wśród ciągłej pon'ewierki, dojrzał przed­
wcześnie, i choć zmęćzony walką z losem, wy­
szedł z niej z niezbrukanem sercem, po rodzi­
cach odziedziczył czysty charakłer. Rozpłakała 
się poczciwa pani R. nad niedolą sieroty i po­
stanowiła go zatrzymać u siebie, dać stosowne 
wychowanie, by nie zmarniało to pełne nadziei 
na przyszłość życie. Pani R. przed paru mie­
siącami straciła synka jedynaka w wieku Jó­
zka; natychmiast ubianka po nim wyszukała I 
dla przybranego sieroty, dała czystą koszulę, 
poprowadziła do stołu i nakarmiła resztą po- I 
zostałej wieczerzy wigilijnej. Biedny Józek zgło­
dniały i osłabły nieśmiało sięgał po jedzenie tak, I 
iż go ustawicznie potrzeba było zachęcać. 
Wreszcie ośmielił się na tyle, że rozejrzał się I 
śmielej po gromadce, co tak życzliwie go go- I 
ściła. Dziewczynki, nie chcąc się dać wyprzedzić I 
matce, też wyciągały z ukrycia swoje łakocie i 
zabawki i obdarzały go nimi, szczególnie naj­
starsza Zuzia, A Hanka trzepiotała wesoło i bie- I 
gała po pokoju, a Kasia szczebiotała nieustan- I 
nie, górując piskliwie nad wszystkimi.

Biedny Józefek czuł się przed chwilą tak I 
strasznie samotny, a oto znalazł się wśród tak [ 
życzliwych serc i nieustannie dziękował w du- I 
chu Temu, który miał przyjść tej nocy, by ludz­
kość wyrwać z pętów grzechu.

Po krótkiej chwili taka między dziećmi za­
panowała harmonia, jak wśród najzgodniejsze- 
go rodzeństwa. Dz.ewczynki tak polubiły Józka I 
i cieszyły się, że Dzieciątko Jezus dało im na I 
»gwiazdkę« nowego braciszka. A on nawzajem I 
pokochał tę przybraną rodzinę, co go tak ser- I 
decznie przygarnęła i był zawsze we wszyst- | 
kiem pilny i grzeczny. Pani R, często w zamy- I 
śleniu patrzała na bawiącą się gromadkę dzieci, 
na tę odświeżoną twarzyczkę sieroty, w której 
zawsze coś smulko pozostało. Zawsze trzymał I 
się prosto jak świeca, twarz wyszlachetniała, — I 
jednem słowem wyrastał na inteligentnego mło- I 
dzieńca. A dziewczynki też powoli wyrastały 
na panienki i żartobliwie naz ywały Józka »Nasz | 
panoczek«, z czego on śmiał się wesoło, a niby I 
się gniewał.
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żarty trzymają, już bo ty jest2ś skorsza do pu- I 
i itoty niż do ... poczců.vie się nie można z tobą 
dogadać, ot, pomóż mi lepiej p.zesunąć stół na 
v olniejsze miejsce, by yięcej miejsca było.« 
»• Nakryła stół śnieżnym obrusem, ustawiła 
krzesła i ledwie zdążyła przewkc swe suknie, 
zapukano do drzw i. P• R. otwarła, a tam na 
progu stanął przypruszony śniegiem Józek, nie­
podobny do tamtego, którego przed trzema laty 
zegnały. — »Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!« — »Na wieki..!« Przez dłuższą chwi­
le panowało milczenie i tylko obydwie strony 
oczyma pożerały się wzajemnie. Śliczny bo był 
pan Józef, gdy zrzucił zwierzchnie odzienie; na 
piersi błyszczał medal, na kołnierzu odznaki 
oficerskie, szabla i ostrogi dopełniały rynsztun­
ku. Panienki nie mogły wyjść z podziwu. A on 
swobodnie, jakby nigdy tego domku nie opu­
szczał, rozgościł się po wzajemnych przywita­
nie ch, i opowiadaniom nie było końca. Tak 
długo Się nie widzieli, bo od jego wyjazdu z C., 
lo też było co opowiadać.

»A już to pan Józef wyrósł i zmężniał, że 
dziw!« — wykrzykiwała raz po raz Hanka. 
»A ja proszę raz na zawsze nie prześladować 
mię »panem«; byłem dotąd twoim »bracisz­
kiem« i nie pogniewasz się, gdy pozwolę ci się 
czwagrem nazwać, — nie?« — »O, z ochotą, 
ale to zawsze co szwagier to nie brat!« —- »A 
jty Zuzia, czy mogę prosić o jedno szczęsne słów­
ko?« — A ona spuściła oczy, zarumieniona 
szczęściem, i skubała nerwowo koronkę u rę­
kawka bluzki, nie śniąc spojrzeć w oczy temu, 
którego tak długo bezwiednie kochała. I znów 
przy płonącej choince znaleźli się razem jak 
przed laty, gdy przygarnęli go jako bezdomnego 

?aieiotę i śpiew kolęd popłynął raźno i wesoło 
'jak niegdyś »Wśród nocnej ciszy...« i wiele, wie­
le innych.

Północ wybiła na zegarze, a czwórka mło­
dych podążyła do wiejskiego kościoła; mróz 
szczypał w policzki, ale noc była pogodna, na 
niebie migotały niespokojnie gwiazdy i tylko 
czasem zrywał się silniejszy wiatr i szarp i 
Izieniem idących. Na »pasterkę«! Hej, na »pa 
•terkę«! Kościół płonął jui cały wewnątrz i or­
gany rozbrzmiewały radosnem i podniosłem 

pieniem na cześć Nowonarodzonego: »w żłobie 
leży, któż pobieży...«

Oj, bieżmy, bieżmy wszyscy i prośmy o 
•Fok jj ludziom dobrej woli«...

M a r y a W.

Leger-óa wigilijna-
Boże Národzeme to święto dzieci — 

wszystkich dzieci na éwiecie. I w tych czasac 
-smutku, ucisku, głodu ma być świętem rados-
■ icm dla wszystkich d sieci i tych bezdomnych, i 
tych opuszczonych, i tych wynędzniałych, i 
tych, które utraciły ojca i matkę, i dom, i ciepło

■ życia rodzinnego. To życzenie Bożego Dzie­
ciątka.

Wieczór wigil:jny zapadał; na ziemię skost- 
niałą mrozem, obwitą białym całunem śniegu, 
spuszczał się szary mrok; na jasnym nieboskło­
nie zabłysła pierwsza jasna gwiazdka — w cha­
tach zimr ych i pustych gotują skromną, wojenną 
wieczerzę wigiljną.

I w domu Kurzały krząta się gospodyni do­
mu koło kuchni — o mer a ją gromadka dzieci - 
ale one takie smutne, wynędzniałe, na twarzach 
zapadłych, prawie że przeźroczystych, odzwier- 
ciadlają się ślady wielkiego wewnętrznego cier- 
pienia; 4 chłopczyków i 2 dziewczynki, Nic 
dziwnego, że smutne i ponure, że nie szczebio­
tają, nie cieszą się, nie weselą, lecz w milczeniu 
ateją obok Kurzałowej, którą nazywają ciotką. 
Bo to nie ich matka. Ich droga, kochano, ulubio­
na, niezapomniana mateczka śpi od 8 miesięcy 
w twardej cmentarnej ziemi, tam niedaleko ko­
ścioła, a ojciec niedawno poległ na wojnie w da­
lekiej włoskiej krainie. Pozostały w domu same. 
Zlitował się nad nimi stryjaszek, Kurzała, przy­
tulił do siebie , pragnie im zastąpić miejsce oj­
ca, a żona jego miejsce matki Alu to tylko »ujec 
i ciotka«, to nie »tatulek i mamulka«. Stąd one 
takie smętne. Przed rokiem jeszcze żyła ma­
teczka, już wprawdzie słaba i cho-a, ale żyła, 
gotowała wieczerzę wigilijną, ustroiła skromne 

drzewko, tatuś nrzybył na święta na urlop, by­
ła oaza radcśei w pustyni smutku czasów wo­
jennych.

A tego roku ani mamusi, ani tatula, ani I 
drzewka... Takie myśli smętne snuły się w ich I 
młodocianych główkach. ,

— Gdzie też tatuś tak długo? — zapytała I 
matka. I

A Kurzała wracał z karczmy żydowskiej, 
a pod kożuchem niósł butelę gorzały, którą mu I 
mosiek pod najsurowszym sekretem za pienią- I 
dze i za wiele żywności tylko przez protekcyę I 
»spuścił«. Cieszy 1 się Kurzała, że nabył na świę- I 
ta cenny płyn; dawniej, o to on był nałogowym I 
pijakiem, ale od wybuchu wojny gruntownie się 
poprawił. Sam musiał służyć przeszło rok na I 
wojnie, doznał dużo nędzy, głodu, porn íwierki I 
— a co najważniejsze, z powodu braku wódki I 
oduczył się pić.

Ale dzisiaj, we wigilię rano go mosiek za- I 
gadnął, wciągnął do świetnicy, przyrzekł »na I 
wilię« »fajnej rozolki«, byleby przyniósł zboża 
i trochę słoniny, i jaj, i masła, i 10 K. Kurzała 
uległ pokusie i wraca uradowany jakby z wo­
jenną zdobyczą; będzie miał wesołe święta.

Idzie zamyślony; w tern zabiega mu drogę 
prześliczne pacholę, całe jaśniejące jak ta gwia­
zda na niebie — tak posuwa Ję lekko po zim­
nym śniegu, boso, tylko w koszulce z szarego 
grubego płótna.

— Dokąd Krzyżało? — zagadnęło go to cu­
downe chłopię, a cd głowy bity blaski świetla­
ne. — Péwnie dzieciom swoim niesiesz kolędę?

Ale Krzyżała, przerażony tą niespodzie­
waną i niezwykłą zjawą, nie mógł wwjąkać ni 
słowa; s'anął jak skamieniały.

— Czy Krzyżało nie masz dzieci w cha­
cie?...

Powoli rozwiązał się zagadniętemu język, 
ośmielony uprzejmością pacholęcia, odparł:

— Swoich nie mam, bo mi pomarły, ale 
wziąłem kilkoro drobiazgu po poległym brać ie 
i chowam jak swoje.

— Bóg ci to zapłaci, dobry człowiecze... A 
co też dziś niesiesz na kolędę do chaty? Z czem 
wracasz pod strzechę?

Krzyżałę oblał rumieniec wstydu, nic nie 
rzekł, tylko przyciskając do siebie mocno bu­
telę gorzały, choiał pójść dalej.

— Poczekaj Krzyżało! — a dla biednych 
sierotek wojennych po bracie nic nie zabierzesz, 
nic im nie niesiesz na kolędę do domu, — zapy­
tało pacholę po raz drugi,

— Słuchaj, przecież to święto dzie. i, dzieci 
biednych, sierot, jeden raz w roku. A im większa 
ich uciecha w ten dzień na ziemi, tem większa 
wtedy radość w niebie. Dobry gospodarzu! Weź 
to dla dzieci, zanieś im to do chaty!

Krzyżała zdumione oczy wytrzeszczył; te­
raz dopiero zauważył, że f achclę dźwiga na ra­
mieniu choinkę z lasu, całą obwieszoną łako­
ciami, piernikami, orzeszkami i jabłuszkami — 
drzewko to podaje właśnie jemu.

— Dla Boga! ktoś tv jest dziecię cudowne? 
— zapytał Krzyżała.

— A komu to, mój drogi, pójdziesz za chwa­
lę kolendować na jutrznię, — zapytało łagodnie 
pacholę.

— Jezu!... — krzyknął Krzyżała, rzucając 
się na kolana. — Doża Dziecino! —

Lecz z prześlicznego bose Jo pacholęcia nie 
zostało ni śladu; przecudna zjawa znikła. A na­
tomiast przed Krzyżałą drzewko ozdobione 
płonęło całe od świateł...

Krzyżała porzucił butelę z wódką na zie­
mię, aż się rozbiła, a wziąwszy drzewko na ra­
mię, poniosł uradowany, cały w myślach pogrą­
żony, w stronę domu.

Już miał skręcić do podwórza, — tu zaszła 
mu drogę jakaś niewiasta.

— Ile masz dziatek, człowiecze, — zapy­
tała.

— Sześcioro sierotek chowam po poległym 
bracie, moich troje zmarło — odpowiedzią. 
Krzyżała.

— No, to weź dla biednych sierotek na ko­
lędę. A o swoich troje dziatek w niebie bywaj 
spokojny. One tam razem z innemi dziećmi bę­
dą miały swoją radosną kolędę w niebie — w 
dzień Młodzianków. Dzisiaj zaś na ziemi święto 
dzieci. — To rzekłszy, postać znikła.

A na śniegu pozostało 3 zawiniątek z su­
kniami ciepłemi, bucikami i smacznemi białem 
struclami.

I t

Krzyżała zabrał i zaniósł do izby. Jakań 
tam zapanowała radość. Rozpogodziły się smu­
tne twarze sierotek, radośnie zanuciły kolędys 
»Ach ubogi żłobie!« — »Śliczna Panienka«...

Ciepłe sukienki, nowiutkie buciki, strucle^ 
prześliczne drzewko!...

A gdy Krzyżała poszedł na jutrznię i popa­
trzył uw ażnie na boczny ołtarz, zdawało mt się 
że twarz tej cudownej niewiasty, którą spotkał 
przy wrotach i która obdarzyła wojenne sierot­
ki niezwykłą kolędą, była podobniutką do obra­
zu Królowej Niebios na ołtarzu parafialnego 
kościoła.

Rozmaitości.
Komunia św. w polu. »Pójdźcie dc mnie 

wszyscy, którzy strapieni jesteście, a ja was po­
cieszę — tak woła do nas Pan'. Poszedłem 
głosem Jego i na dniu 9. marca przyjąłem ko­
munię św. Uroczysta i rozczulająca była to dla 
mnie chwila. Z dala od matki, braci i wioski ro­
dzinnej przystępowałem do ołtarza Pańskiego. 
Kościołem dla mnie otwarte pole, ołtarz bez 
ozdób i kwiatów, a organy zastępywały z lale 
jęczące armaty. Tak przyjmowałem Ciało i Krew 
Najświętszą. Wiedząc o tem, że im 1 to bliżej 
Pana, tem więcej wyprosić może, w ykorzysta- 
łem chwilę komunii św. i u stóp Najwyższego 
wyszeptałem modlitwę dziękczynną i błagalną? 
»Dziękuję Ci, Boże, żeś mnie dotychczas wśród 
tej burzy świata zachować raczył. Proszę Cię, 
zmiłuj się nad ludzkością i racz odwrócić od nas 
zagniewane oblicze Swoje.

Najcięższy człowiek we Wiedai— Nieda­
wno temu zmarł we Wiedniu fiakier tamtejszy 
Jerzy Schmiedhuber, znany jako najcięższy 
człowiek w stolicy. Zmarły był niezwykle po­
pularną postacią, typowym fiakrem wiedeń­
skim, a ważył 163 kg., dzięki czemu przed kilku 
laty przyznano mu na jednym z konkursów 
pierwszą nagrodę i nazwę »najcięższy człowiek 
we Wiedniu«, którą z dawna nosił.

Ukarany przez »Burka«. Jeden z gospoda­
rzy wsi Żytowice w powiecie łaskim, znany spe­
kulant i żdzierca, »uciułał« sobie podczas woj­
ny pokaźną sumkę 8000 rubli. Długo przemy- 
śliwał, jakiej kryjówce powierzy'' swój skarb; 
wreszcie doszedł do wniosku, że będzie on naj­
bezpieczniejszy pod opieką domow eg,o psa 
»Burka«. W tajemnicy' przed v wszystkimi domo­
wnikami zakopał owe pieniądze pod psią bu­
dę i spokojnie wrócił do zbierania dalszych o- 
szczędności. Nie mogło jednak tego znieść spo­
kojne psie sumienie »Burka«, któ*y  nie chcial 
pilnować takiego skarbu i wygrzebawszy zako­
pane papierki, potargał je na strzępy. Gdy spo­
strzegł to gospodarz, chciał się obwiesić i tylko 
dzięki domownikom uratowano go od stryczku.

Wartość koniet. Na Kamczatce mężczyzna 
płaci za żonę trzema reniferami. Kafrowie dają 
ośm osłów za swą lepszą połowicę. W Ugandzie 
zamienia się kob’etę za paczkę naboi i sześń 
igieł, a na południowym wybrzeżu australijskim 

I należy za kobietę zapłacić tyloma funt? nu.ma­
sła, -wiele waży wybrana piękność. Najmniej ce­
nioną jest kobieta u Tatarów w Turkiestanie, 
gdzie należy ofiarować za nią nie więcej jak 
pudełko zapałek. Z jakąż zazdrością muszą 

I spoglądać na nas dzicy, gdy dowiedzą się, iż u 
I nas, jeżeli mężczyzna wybierze sobie małżonkę, 

to nie tylko za nią nic nie płaci, ale często o- 
trzvmuje w dodątku do niej pewną sumę pie- 

I mężną. __ , ,
i, Największa katastrofa kolejowa na r wiacie. 

Przed kilku dniami wydarzyła się we Francy! 
katastrofa kolejowa, rie mająca równej sobie 
w rocznikach historyi ruchu kolejowego. Oto 
w tunelu Mont-Cenis wykoleił się poc’ąg fran- 

I cuski, wypełniony szczelnie żołnierzami, zwoU 
I nionymi chwilowo od czynnej służby na froncie.

Katastrofę, której przyczyny dotychczas me 
zdołano ustalić, — przepłaciło życiem przeszło 
900 żołnierzy, a również jest poważna liczbę, 
rannych- Ogrom nieszczęścia zwiększyła oko­
liczność, że tuż po wypadku wybuchł w rozbitym 
pociąg i straszny pożar. Mont Cenis leży na 
g-anicy Francyi i Włoch; tunel kolejowy, o- 
twarty w ruku 18T0. a zbudowany kosztem obu 

I tych państw, przecina pasmo Alp w odległości 
I 22 km. na zachód od Mont-Cenis.
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Garnitur podarunkowy

□
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Drukarnia »Dziedzictwa« p, zarz. J. Suchanka w Cieszynie

Zamówienia należy adresować: Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego w Cieszynie (ks.Tomanek)

Żarty i dowcipy.

Żebracy w czasie wojny.
Źebr a k śpiewa:

Przfemień, Panie, przemień 
Skórkę z chleba w rzemień, 
Bo skąd wezmę stówki, 
By kupić zelówki?..,

Żebraczka mu odśpiewuje:
Nie proś cudu z Nieba, 
Bo brak skórki chleba —- 
Jak odmrozisz stopy 
Nie pójdziesz w okopy!

Dziwne rodzeństwo. (Rozmowa między pa­
nią a kucharką.)

— Zuzka, kto to był u ciebie w kuchni? 
------- To? To był, proszę, mój brat.
— A jak on się nazywa?
— Józef Przebuła.
— Jakże to? Przecież ty się nazywasz 

Pecha.
— A... a bo on jest żonaty, proszę pani.

|o
Udziela pożyczki hipoteczne aż do lat 40, jak 
również krótko- i długoterminowe pożyczki 
wekslowe, skryptowe i pożyczki w rachunkn 

bieżącym.

Za Dyrekcyę w Cieszynie:
Folwarczny Józef, burmistrz w Boguszowicach; Jurasz«*  
Jan, właściciel realności i krawiec w Cieszynie; Kajzar 
Paweł, rolnik w Kojkowicach; Kłoda Paweł, rolnik w 
Puńcowie; Kotas Adolf, rolnik w śmiłowicach; Lazar 
Paweł, nauczyciel i właściciel realności w Cieszynie: 

Sikora Jan, em. kier, szkoły w Ropicy.

sa

MAX BÜHNEL WIEN

składający się z 1 dobrze chodzącego zegarka ankar- 
remontoir, imit. srebr., 1 łańcuszek pane, a wisiorkiem,
1 pierścień, 1 szpilką do krawatki, 2 guziki do kołnierza,
2 guziki piersiowe, 2 guziki do mankiet w eleganckim

in.it. etui ze skóry według rysunku.
Wszystkich 12 sztuk razem tylko K 50.—,

Ten sam garnitur dla pań, składający się a 1 damskiego 
lub bransolet, zegarka, 1 sznuru jedwabnego a przesu- 
waczem, 1 pierścionek, 1 szpilka broiz., 2 zausznice, 
2 śruby do ucha, 1 łańcuszek kolier z wisiorkiem w ele­

ganckim imit. etui ze skóry.
Wszystkich 12 sztuk razem tylko K 50-—.

Przy zamówieniu proszę dokładnie napisać, czy garnitur 
przeznaczony jest dla panów lub pań i załączyć równo­
cześnie w papierze lub znaczkach 2 K jako zadatek. 

Reszt: za pobraniem.
MAX BÖHNEL, Wiedeń, Margarethenstr. 27/598

Za Radę nadzorcza Banku;
Kasprzak Antoni, c. k. notaryusz w Cieszynie, prezaa; 
Dr. Michalik Kazimierz, właśc. realn. w Rychwałdzi« t 

Dobrowolski Józef, naczelny dyrektor Banku.

rocznie ad dnia następnego po wpłacie a*  do dnia po­
przedzającego wypłatę, a jak dotąd samo aa wkładws- 
jących opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya półroeaa*.
Pożyczki daje Towarzystwo na umiarkowany prooaaŁ
Eakontuje weksle swych członków, udziela kredytu 
w podkład faktur i otwartych rachunków likowydk 

wydaja skarbonki domowe.
Godziny kancelaryjne codzień z wyjątkiem świąt i zś<- 
dziel, od godz. 8. do 12. przed południem i od godz. X 
do 4. po południu. — W filii w Dąbrowej urzędują w po­

niedziałki, środy i piątki od godz. 4. po południ*.
ZARZĄD

Towarzystwa oszczędności i zaliczek w CUszyni*  
stowarzyszenia zarejestr. a nieogr. poręką,

L Domagalski. A. Teper. BL Widnika

Urzędowanie co dzień
od godz. 8%—12. rano i od 2,—3. po południa,

Hetman słowa i czynu
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił na nabożeństwie żał. za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza 

ks. Rudolf Tománek, profesor, 
w kościele Braci Miłosierdzia w Cieszynie. 
8°, str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką p. 55 h.

„SARYUSZ“ Zakopane,
Pensyonat, cały rok otwarty, pokoje słonecznej, 

kuchnia smaczna i obfita, ceny przystępne.
JADWIGA LEICHTEROWA.

kewaas »roc.»> przyjsa.l«

wkładki na oszczędność

Tow. oszczędności i zal.
w CIESZYNIE

stowarzyszanie zarejestr. z nieograniczoną poręlaą

w »Domu Narodowym« w Rynku na I. piętrz*  
z filiami: w Jabłonkowie, we Frysztacie, w Bo» 
guminie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orloweÿ 

przyjmuje od członków i nieczłonków

wkładki na oszczędność
de epreeeatowania i płaci od zieh

ŚWIERZBY, 
parchy, liszaje, strupy 

są dolegliwościami, których leczenie wymaga naj­
większej ostrożności. Absolutnie spolegliwy! 

środkiem na to jest 

„domowa maść pa rato I“. 
Nie brudzi, bez zapachu, dlatego także za dnia do 
użycia. — Wielki słoik K 3.50, podwójny słoik 
K 6.—. »PARATOL«, proszek do posypywania 
chroni wrażliwą skórę. Jedno pudełko K 2.50, Oby­
dwie rzeczy przesyła za poprzedniem nadesłaniem 

należytości za pobraniem
Aptekarz M. KLEIN, Zakłady-Paratol 

Budapeszt, VII/46. Rózsa-utcza 21.

Odpowiedzialny redaktor: 3. Polak.
/

Chłopca do nauki
■ porządnej rodziny, z odpowiedniem wykształ­

ceniem, przyjmie natychmiast

Dnrfcarnia Dziedzictwa w Cieszynie 
•DZIEDZICTWO BŁ. JANA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman. Grima

Pieśń mszalną o pokój 
według melodyi »Kto się w opiekę«. 

Cena jednego egzemplarza 4 hal.
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo 
bL Jana Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4.

Już wyszły z druku na rok 1918

KALENDARZE
Polskiej Spółki Kalendarzowej w Orłowej na Śląsku.
I> Kalendarz rodzinny i uniwersalny

w trwałej oprawie 3 K 40 h.
IŁ Przyjaciel polskiego żołnierza.

Cena brosz. K 1.60, w oprawie K 2.20.
BI. Powieściowy kalendarz ludowy.

Cena brosz. K 1.60, w oprawie K 2.20.
IV. Udeszny kalendarzyk »Tekli Klebetnicy«.

Brosz. K 1.10.
V. Kalendarze kieszonkowe w imit. płótna

i w im. skórki, oprawa piękna, ceny hurtowne. 
Zajmująca treść i liczne pomysłowe ilustracye, jako- 

fcd gustownie wykonana okładka zapewniają tym kalen­
darzom wielki odbyt.

Zamówienia hurtowne należy wysyłać wprost do 
Spółki Kalendarzowej w Orłowej na Śląsku.

Żądajcie wszędzie tylko kalendarzy Polskie] Spółki 
Kalendarzowej na Śląsku w Orłowej.

Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

Plia Mii n>li w ilœw
Rynek Główny 12 

płaci od oszczędności 

te Cieszyuski Kredylowy ui Cieszynie
stowarzyszenia sarataetrewaa. • «laograalcaoae »nrea«

w domu „Dziedzictwa“ na Starym Targu nr. 4
s filia) W Dziedzicach ^■■■■MmaumnaaamMaaua

z rSťrťctw<>'i. I Budynek murowany
Ks. prot. Władysław Szczepański »Jeruza- I J

lem i Jerycho w świetle dziejów i wykopalisk«,. I 1 1® pokojami
Cztery odczyty. Kraków 1917. Skład główny w I w Łyżbicach nr. 111, na granicy trzynieckiej, 10 
księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie i I minut od hut trzynieckich oddalony, z dobrym 
księgami św. Wojciecha; 8°, str. 174, rycin 130. I ogrodem, obejmującym * 1 2 3A morga, jest do sprze- 
Cena egz. 10 K. I dania. Wiadomości udzieli właściciel Adam

Poznawszy na podstawie źródeł historycznych, wy- I Wojnar W Łyżbicach nr. 37.
kopalisk i własnej obserwacyi dokładnie dwa miasta | t t .
Falestyńskie, które w historyi biblijnej Starego i Nowego I Sw, < ZO opuściła prasę broszurka p. t.: 

rzymierza odgrywały ważną rolę, przedstawił je zna- | ------------------------------------------------------------------------------
•y biblista-badacz ks. prof. Szczepański w 4 odczytach, 
wygłoszonych przed licznem audytoryum w Krakowie; 
odczyty te, które podają wyniki ścisłej nauki i własne 
spostrzeżenia w zrozumiałej dla wszystkich i niefachow­
ców formie, wydał autor w osobnej broszurze. W pierw- 
•cym odczycie znajdujemy opis Jerozolimy współczesnej, 
w drugim Jerozolimy za czasów Chrystusa, w trzecim 
opis Jerycha pierwotnego i kanadyjskiego a w czwartym 
Jerycha izraelsko-muzułmańskiego. Na podstawie pom­
ników i zabytków historycznych i własnych grunto­
wnych badań rozwija przed nami prof. Szczepański w 
pięknej, miejscami poetyckiej formie obrazy tych dwóch 
miast, illustrując je 130 rycinami, odbitemi na kredowym 
papierze. Z wielkiem zainteresowaniem przysłuchiwali .
«ę uczestnicy tych odczytów w Krakowie wywodom I Czysty zysk przeznac~ony na Internat im. bł. 
•czonego badacza, objaśnianym przez obrazy świetlne, I Melchiora GrodzieckíegO.
a ciekawszych zabytków, odnoszące się do historyi i ■ 
kultury tych miast. Wdzięczni jesteśmy ks. prof. Szcze­
pańskiemu, że wyniki i owoce swej pracy uprzystępnił 
aam w najświeższem swem wydawnictwie. Książkę win­
ni przestudyować wszyscy, którzy się chcą bliżej zapo­
znać z temi 2 miastami biblijnemi, szczególnie obecnie, 
kiedy po 7. wiekach dostały się znów w ręce chrześci- 
Sińskie i lepiej zrozumieć niejeden szczegół Pisma św.

zczególnie polecamy ją Duchowieństwu. Druk piękny, 
■tyl podniosły, przejrzysty i pod każdym względem 
wzorowy.

Clsaki pocztowa 
««danie.

^■■F



Gwiazdka Cieszyńska
Pismo poświęcone wisdomcściom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Cena z przesyłkę pocztową: 
Całorocznie . . . . 9 K — h
■ ólrocznie . . . . 4 » 50 »
Kwartał ■ ie . . . . 2 » 25 »

Bez przesyłki pjcztowej: 
całorocznie . . . . 8 K — b
(iłrocznie .... 4 > — » 

wartalaie . . . • 2 « — »

Numer pojedynczy ÍO hal. Numer pojedynczy 10 hal.
Numera pojedyncze ma na składzie w Cieszynie: Drukarnia .Dziedzictwa., plac Teatralny 8. Księ­
garnia »Stella« przy ul. arc. Karola Franc. Jözefa (Stefnnii). Jakób Rcichmann, ageneya dzienników w Cie 
szynie. Marek Grünfeld, trafika Saska Kępa. — w Boguminie (dworzec): Otto Müller i Stanisław Razowski 

W Bielsku: Jerzy Santo, skład papieru.
Wszystkie listy, ki .espondencye, czasopisma i pieniądze uprasza się nadsyłać franko do 
Redakcyi i Administracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie, ul. Schodowa nr. 3, I. p.

Wychodzi we wtorek i puU*  
w Cieszynie.

deliny — tam pod delinami całe sypani — otiło^ 
rży i pszenice okropne foroty. Tam stela za- 
zdrzyli do sklepu; między towarami były taki 
ekstra szkatółki, w nich jakisi proszek, niby to 
kawa, to przedowoł żyd po dwanost koron jo- 
dne. Konwisorze sie oytah, po wiela to przo­
dowe, żydek sie zlęk, prawi po koronie be* 
pięcioka. I hnet to ludzie rozkupili, bo. sie ich 
tam kupa zeszło, jak widzieli, co sie robi, że ży­
dowi lezą na pięty.

Jónek: To myślę żydek mdlcl, jak v4- 
dzioł, co sie święci. To sie cygohowi podarzyło^ 
zasłużyłby za to jaki mer*' 1. A cóż zrobili ? tym 
kramem tramera?

Jura: Zebrali, za smyczyli do szkoły i tam 
to w klasach słożyli — było tego tela, że mu- 
sieL na kierysi czas aze szkołę zamknyć. Bee 
sie mioł żydek z czego obierać. A tam stek 
pojechali ci konwisorze do drogomyśla, tam 

też snoci kupe obil« 
naszli i zebrali.

Jónek: To piękno wiliówka, na mu ko­
szu — bo bee hól i pięknych pore słówek ab« 
lysiączek. Już sie można w tym starym roku ni« 
uwidzemy — tuż ci i twoi familii winszuję szczę­
ści, zdrowi, święte Boży pożegnani na lento no­
wy rok, ale me jeny na ten rok, ale na mnoh« 
lot, byś uź nie musioł iść na wojnę, być sie ni« 
roznimóg, byś sie nie dostoł pod cygona-konwŁ- 
sorza, ale kiesi do nieba, co oko nie widziały 
ucho nie słyszało. Amen.

Jura: No tak pieknie winszować nie umię, 
ale winszuję ci i sobie, by sie w tym nowym 
roku wojna nadobrze skończyła, bo tego doić.

Za ogłoszenia 
płaci się 20 halerzy od wie W 
(rządka) drobnego, przy kl.fr 
razowem umieszczeniu z« j menie 

taniej.

W CSES2 V Wł£, piątek, 28. gru m"a 7 Rr S03Rocxniâi 70.
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Zbliża s'ę Nowy Rok!
Niniejszem zapraszamy do prenumeraty na 

»Gwiazdkę Cieszyńską«, Prenumerata, to zna­
czy przedpłata, powinna być zapłacona z góry 
rocznie, półrocznie lub ćwierćrocznie. Obecnie 
płacić musimy wszystko gotowką i to kilkakrot­
nie drożej niż przed wojną. Papier gazetowy po­
drożał o 500 procent, farba drukarska, benzyna, 
oliwa, metale i t. p. o 700 do 1000 proc ent, ró­
wnież podrożenie opłat pocztowych odbija się 
na budżecie każdego pisma. Mimo to prenume­
raty nie podwyższamy; wynosi ona z przesyłką 
pocztową:

rocznie........................9 K
półrocznie . . . . 4 K 50 h
ćwierćrocznie . . . 2 K 25 h

bez przesyłki pocztowej:
rocznie ..... 8 K
pćłrocznie .... 4 K
ćwierćrocznie . . . 2 K

W Cieszynie można uiszczać prenumeratę 
w Banku cieszyńskim kredytowym w domu 
».Dziedzictwa« i w drukami »Dziedzictwa«, plac 
Teatralny 8. ,

Przy uiszczaniu prenumeraty upraszamy o 
podanie liczby, znajdującej się na adresie.

Wydawnictwo »Gwiazdki Cieszyńskiej«.

•M -a-.

«ïwra i Jcnsk.
Jura: No, jakóżeście przeżyli święta?
J ó n e k: Chwała Panu Bogu, jak na te te- 

aźniejszą biede, dobrze. Ale ta święta wili- 
jiczka była latoś chudo, nie tak jak hańdowni, 
kie to wszyckigo było za tela. Ani nie było 
słodki kapusty, ani gałuszek z makem, ani gry­
zu ze szkurzycą i cukrem, jeny trochę pieczek, 
grochu, po kąsku chleba i po konszczulineczku 
ryby, bo tego nie było La zapłacić, taki to drogi. 
No ale inszy ni mieli ani tela. A jakoż tam u 
was? •

Jura: U nas tak pram jak u was. Je- 
szczech ci synku ostatni roz na śmierć zapomnioł 
•wyłożyć do ostatka o tych ochabóch. Tam mi- 
liońsko żydka dostało, temu czercigo dogrzoło.

J ó n e k: Czy musioł rukować na wojnę?
J u r a: Ale na wojnę, ale sie mu przytrefił 

brzydki fal. Ludzie prawią: to teraz wiemy, ka­
ný są poch iwane towary, bo jak je u jednego, 
to bee i u drugiego i u dziesiątego.

J ó n e k: Czy mu tam co naszli?
Jura: No jeszcze wiela. Ci to muszę wy­

łożyć z końca. Ja, tuż tam w ochabóch je boga­
ty żyd, mo sklep i gc spode i...

Jónek*  Nie pisze sie tramer?
Jura: Jakoż go ty znosz? Tuż ten miły 

żydek jechoł prawie jak ty konwisyje chodziły, 
ze Skoczowa do chałupy, po ceście potkoł 2 
panów z lietmaństwio, to byli ci konwisorze i 
sześć wojoków. Zabyło mu ich żol, że m iiszą

Rok JB17. w Hstoryi świata.
Walka, która przez 28 miesięcy ludy Euro­

py niszczyła, stała się dopiero w r. 1917. przez 
wypowiedzenie wojny ze strony Ameryki i Chin 
wojną światu wą. Mimo to znamieniem 1917. r. 
jest myśl pokoju i połączonej z nim wol­
ności. Który z nich jest silniejszy i który star­
szy trudno odgadnąć, pewnem natomiast jest, 
że oba prądy pochndzą z jednego i tego samego 
źródła, to jest z woli ludu, który chce być pa­
nem swojej doli. Wojna toczyła się także i w tym 
roku, ale na horyzoncie świata świeciła już zo­
rza pokoju. Na począiku reku zamierała już 
walka na froncie rumuński"1. Na wiosnę oży wiły 
się walki na froncie Soczy, iedna oferzywa na­
stępowała po drugiej aż do dwunastej, która do­
prowadziła do obsadzenia Gorycyi dnia 28. pa­
ździernika i do zgruchoiania armii włoskiej nad 
Tagliamento i Piawą. Pomiędzy tern odbywały 
się liczne bezskuteczne usiłowania Francuzów 
i Anglików, zdążające do przełamania zacho­
dniego frontu. W lipcu rozpoczęli Rosyanie 
ofenzywę, wymuszoną za nowe p 'życzki ze 
strony Ameryki, ale z ofenzywy tej wywiązało 
się zwycięstwo nasze- * w Calicyi wschodniej, 
które doprowadziło dnia 3. sierpnia do obsa­
dzenia Czerniowiec, a w miesiąc później, dnia 
2. września, do obsadzenia Rygi.

Bilans strategiczny i Olbrzymi zysk poli­
tyczny są po naszej stronie. Nasza ojczyzna wol­
na jest od wrogów i jesteśmy panami na własnej 
ziemi. Ale także na morzu, gdzie rorpoczęła się 
dnia 1. lutego bezwzględna walka łodziami pod- 
wodnemi, przesunął się punkt ciężkości na na-
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trajtać piechty i wzion ich na wóz, aby sie zwie­
źli, bo tam je cesta szpatno.

Jónek: Toć dobro dusza.
Jura: Posłuchej, a nie przeruwej. Ja, tuż 

przyjechali do ochob, ani sie żydek nie pozdoł, 
kogo i po co przywióz, ledwo wloz do r lawienia, 
już ich mi oł na karku, bo przyszli do ni -go ek­
stra na komisyj.

Jónek: Czy go gdo udoł?
Jura: Bezmala. Pierszo komisyj snoci nic 

nie naszła, tuż posłali drugą. A między tymi 
wojokami był cygon,

Jónek: Ba, szmaka, dyć cygonów je teraz 
sto razy więcej niż porządnycn ludzi.

Jura: Ale to był prowdziwy cygon, czy­
stej rasy z pod budy, kieńdzierzem namazaný, 
wielki m’glanc, chytrok, wszyckimi maściami 
mazana. Ten cygon był komendantem przy tej 
rewlzyi. Zaczeni na górze. Tamto mioł żydek 
pod dachem tak szykownie wyrychtowane, że 
sie zdało, że to je powoł. Ale cygon bezkurcyja 
nie głupi. Kozoł powoł odwalić a tam ci naszli 
cały magazyn roztolicznych wiecy.

Jónek: Ku samej ziemi, aj w aj, to cygon 
cygona wzion. Cóż tam by.o?

Jura: Ale pół czwarta metra nejfajniej- 
szej milki, kawy w zcrkach 50 kilo, fajnego my­
dła, cebuli sto kilo, kupę herbaty, gryzu, ryżu, 
kasze, baliki sztofów na obleczy, kartonu, nici, 
tako kupa...

Jónek: Toć ten cygon mioł lag*-amencki  
fyrnick, że to wszycko wysznupoł.

Jura: To jeszcze nie koniec. Potem poszli 
do szynkownej izby, tam cygon kozoł wytargać 

szą korzyść. Wprawdzie państwa centralne 
jakby zewsząd otoczoną fortecą, ale i Anglia I 
Francya są blokowaną fortecą moiską. Wpływ 
walki łodziami podwodnemi daje się już odczu­
wać w Anglii, Francyi, a przedewszystl iem w*  
Włoszech

W ostatnich dniach grudnia 1916. r. ogłoaC 
Wilson swój apel pokojowy łącznie z takim sa­
mym apelem mocarstw centralnych z dnia 
grudnia 1916. Z zasobnym więc funduszem go­
towości pokojowej wstąpiliśmy w rok 1917. W 
ciągu roku dojrzewał zasiew. W czterech miej­
scach rozwijał się on przedewszystkie m bujni«» 
w Rzymie, w Sztokholmie, w Austro-Węgrzech: 
i Niemczech Ojciec św', od początku wojny czy­
ni ustawicznie usiłowania, by światu dać napo- 
wrót pokój. Niestety usiłowania jego znalazły 
jedynie posłuch u państw centrelnych. Jakil 
czas świtała jutrzenka w Sztokholmie, ale pań­
stwa koalicyi oświadczyły, że delegatom robo 
tniczym ze swoich państw nie wydadzą pasz­
portów, i tern samem ogólny kongres w Sztok­
holmie upadł i dnia 2. września nadeszła wia­
domość, że kongies robotniczy w Sztokholm»« 
został na czas późniejszy odłożony. Ale p””ygo 
towania te nie były nadaremne. Idea demokra­
tyczna zyskała dużo i.a żywotności. Poseł d« 
parlamentu niemieckiego Scheidemann oświad­
czył po powrocie ze Sztokholmu: Niemcy mu­
szą się stać demokratyczne, jeżeli chcą miećl 
pokój.

Pomiędzy Sztokholmem a olbrzymia prze­
mianą, jaka zaszła w Niemczech i która dopro­
wadziła do przyjęcia 19. lipca rez 'lucyi poko­
jowej w parlamencie niemieck’m, istnieje ścisła 
łączność: W Austro-Węgrzech i Niemczech o-
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świadczono się już w r- 1916. za pokojem i poro­
zumieniem się narodów, ale dopiero w lecie 1917 
roku nabrała myśl ta wyraźniejszej postaci. D. 
19. lipca uchwala parlament niemiecki rezolu- 
cyę pokojową, a Lr. Czernin w mowie swej, wy­
powiedzianej dnia 3. października w Budaoesz- 
cie, określa nowy porządek światowy przez 
naprowadzenie sądów polubownych, rozbrojenia 
i pokoju bez zabezpieczenia granic. W Niem­
czech toczyła się podczas tych ważnych, zda­
rzeń walka o obalenie absolutyzmu. Wielka­
nocne orędzie cesarskie, obiecujące powszechne 
pravvo wyborcze w Prusiech, jest zapowiedzią 
«usunięcia autokratyczngo systemu i przełama­
nia się woli ludu na wewnątrz i zewnątrz. Krok 
za krokiem postępowała naprzód wi jkszość 
jarL mentu niemieckiego, wywalczała prawa 
dla ludu ; dwaj kanclerze stali się ofiarami tej 
walki.

Fakt, że państwo niemieckie miało w je­
dnym roku trzech kanclerzy, Bethmanna, M<- 
chaelisa i Hertlinga, świadczy o wielkich zmia­
nach, jakie się tam dokonywują. Ale i w innych 
państwach nastąpiły wielkie zmiany. Prawie 
wszystkie państwa zmieniały po trzy razy w tym 
roku swe ’-ządy, Francya uczyniła to nawet aż 
cztery razy. Mimo to państwo to nie ma udzia­
łu w wielkim przełomie pojęć, jaki nastąpił w 
Austro-Węgrzech, Niemczech i Rosyi.

Także we Włoszech nie wywołała wojna 
światowa widocznej zmiany na lepsze. Minister­
stwo się zmieniło, pojawiły się nowe twarze, 
‘ le pozostały stare głowy. Ale w łonie ludu wło­
skiego kotłuje tyle nowych sił, że spodziewać 
się można, że i tam nastąpi zmiana w kierunku I 
pokojowy m.

Anglia, równie jak Niemcy, została z grun­
tu zrewolucyonowana. Zaprowadzono tam po­
wszechną służbę wojskową i odebrano robotni­
czym związkom zawodowym przez ustawę mu- 
mcyjną dotychczasowe prawa. Anglia podtrzy­
muje głównie myśl wojenną. Dopóki Lloyd G e- 
orge, ten najświetniejszy agitator.w naszych 
czasach, dla którego cel jest wszystkiem, a środ­
ki niczem, stać będzie na czele Anglii, nie mo­
żna myśleć o pokoju. Mimo to chwieje się i ten 
kolos, bo zdarzenia rosyjskie i włoskie uderzaią 
weń z całą gwałtownością.

Dla Rosyi wojna już jest rozstrzygnięta. 
Żadne państwo nie zmieniło się tak bardzo pod­
czas wojny jak Rosya. W marcu wybuchła, tam 
rewolucya, która miała na celu pozbawienie 
tronu cara Mikołaja II., ponieważ się skłaniał 
do pokoje i ogłoszenie carem Mikołaja Aleksan­
drowicza, od którego się spodziewała, że bę­
dzie wojnę prowadził z całą gwałtownością. Ale 
rewolucya kadetów, najsilniejszych zwolenni­
ków wojny, nie miała powodzenia. Coraz więk­
sze wpływy stronnictw socyalistycznych prze­
suwały punkt ciężkości na lewicę. Kadeci u- 
stąpili ze rządu, kierownictwo objął Kereński, 
który jednak stał się bezwzględnym organizato­
rem wojny, sprzeniewierzając się swoim dawniej 
głoszonym hasłom, Lud z polityki tej był nieza­
dowolony, bo jego ioeałem był: pokój i wolność, 
ziemia i chleb. Lenin stanął na czele rządu, olia- 
rował dnia 28, listopada pokój, i wkrótce przy­
szło do zawieszenia broni i do rokowań pokojo­
wych ,

Rosyjska rewolucya podziałała także na 
Austro-Węgry. Po 3-letnim absolutyzmie zwo­
łany został dnia 30. maja parlament austryacki, 
a na Węgrzech po 1000-Ietniem panowaniu gar­
stki magnatów wniesiono , dnia 21. grudma 
w parlamencie węgierskim projekt ustawy o 
powszechnem głosowaniu. Parlament austr. wy­
konał wiele pracy w roku bieżącym, ale była to 
praca nie bardzo wdzięczna, bo trzeba było u- 
suwać rumowisko nagromadzone przez nie­
szczęsne rządy absolutystyczne hr, Staergkha. 
Teraz przyjdzie czas na odbudowę, a tej pracy 
życzą wszystkie ludy Austryi szczęścia i powo­
dzenia. Co będzie na Węgrzech — nie wiadomo; 
zdaje się, że i tym razem jeszcze ludy niema- 
dziarskie nie otrzymają swych praw narodo­
wych.

W stówiMWa.
Sukcesy armii jen. Krausa,

Wiedeń, 20. grudnia. Urzędowo ogłaszają: 
Wobec przejrzystości powietrza czynność ar- 
tyleryi była z obu stron żywą. Nieprzyjacielskie 

itaki na nowe nasze stanowiska na Monte Per­
lica odparto. Liczba jeńców, wziętych przez 
wojska jenerała piechoty Alfreda Krausa w 
walkach na wschód od Brenty w czasie od. 11. 
b. m. wynosi detąd 270 oficerów, w tem 7 ofice­
rów sztabowych i 85C7 żołnierzy.

Wiedeń, 21. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Na wschód od Brenty Włosi po gwałtownem 
przygotowaniu artyleryjskiem szturmowali 7 
razy nasze linie koh> Ost il Lekre, trzy razy na 
pozycye na południowym zachodzie Monte 
Pertica. Wszystkie ataki odparto wśród cięż­
kich strat nieprzyjacielskich.

Wiedeń, 72. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Ataki nieprzyjacielskie na Monte Asolone i na 
wzgórza sąsiadujące na zachód rozbiły się.

Wiedeń, 23. grudnia. Urzędowo donoszą: 
Wskutek niepogody działalność bojowa mała. 
Nieprzyjacielskie częściowe wypady rozbiły się.

Wiedeń, 24. grudnia. Urzędowo donoszą; 
Na zachód od Brenty pomimo najsilniejszego 
nieprzyjacielskiego oporu zajęły wojs’ a grupy 
marszałka polnego bar. Conrada Cci de Rccso 
i Monte di Val Bella. Dotąd ujęto ponad (000 
jeńców, między tymi jednego pułkownika i kilku 
oficerów sztabowych.

Szef sztabu generalnego.

Min flBSÜTli i HK 
i taj? i Rumunia,

Nic nowego.
Be-lin, 20. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Nic nowego.
Berlin, 21. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Nic nowego.
Berlin, 22. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi Nic nowego.
Berlin, 23. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Nic nowego.
Berlin, 24. grudnia. Naczelna kwatera do­

nosi: Nic nowego.
Pierwszy gen.-kwaterm.: Ludendorff.

W3 iHBiiiiBCiiB - Iraraska.
Ożywiona czynność artyleryi.

Berlin, 20. grudiiia. Naczelna kwatera do­
nosi: Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na miasto 
Dixmuide zwracał się chwilami ożywiony ogień 
miotaczy min. Na przestrzeni między lasem 
Kouthoust a Lys, jako też na południc od Scar- 
py była w godzinach popołudniowych wzmożo­
na czynność artyleryi. Pod Lens gwałtowne 
walki miotaczy min.

Front wojsk niemieckiego następcy tronu 
i ks. Albrechta: Po obu stronach Ornes, na 
wzgórzach nad Mozą i na południowy zachód 
od Cambrai ożywiła się przejściowo czynność 
artyleryi.

Berlin, 21. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: We Flandryi czynność artyleryjska była 
przy gęstej mgle przeważnie nieznaczna. Na 
północ oci gościńca Ypern Menin ogień spotę­
gował się znacznie po południu. W zwycię­
skich potyczkach wywiadowczych na połuflńie 
od Hollebecke wzięto do niewoli pewną liczbę 
Anglików.

Front armii ks. Albrechta: Koło Hirzach 
na południe od Altkirch wpadło w nasze ręce 
przy udałem natarciu na francuskie liiiie 31 
jeńców.

Be-lin, 22. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Front armii'królewicza Ruprechta: Koło 
Rosebecke, tudzież koło Quesant i Moeuvres 
przejściowo wzmożona czynność artyleryjska. 
W mniejszych potyczkach na przedpolach wzię­
to do niewoli jeńców.

Front armii niemieckiego następcy tronu: 
W pojedynczych odcinkach wzdłuż Ailette w 
Szampanii i na wschodnim brzegu Mozy ożył 
wieczorem ogień artyleryjski i minowy.

Front armii ks. Albrechta: Natarcie wy­
wiadowcze na północny wschód od Tan dopro­
wadziło do wzięcia do niewoli większej liczby 
Francuzów.

Berlin, 23. grudma. Naczelna kwatera do­
nosi: Front ks. Ruprechta. Od jeziora Blainckarń 
aż do Deule trwał żywy ogień działowy aż d® 
zmroku. Przedsięwzięcie, przeprowadzone na 
torze kolejowym Boesinghe-Staden, wydało W 
naóze ręce 30 jeńców Anglików. Po obu stro­
nach Scarpy i na południe od St. Quentin po 
południu rozwinął się żywy ogień. Odbyło si*  
wiele skutecznych utarczek wywiadowczych, 
między Arras a St. Quentin.

Front następcy tronu: F o obu stronach Mo­
zy w godzinach wieczornych wezbrał za dnia 
ogień działowy w wielu odcinkach. Bardzo ży­
wa działalność lotnicza trwała jeszcze i w nocy 
przy świetle księżycowem. Obrzuciliśmy ob­
ficie bombami Sherness, Dover, Dunkierkę I 
budowle kolejowe oraz obóz amunicyi poza 
frontem angielskim i francuskim.

Berlin, 24. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: W łączności z walkami wywiadowczemí 
ożywiła się na poszczególnych odcinkach czyn­
ność artyleryjska. Wzmożony ogień zatrzymał 
się cały dzień na wschodnim brzegu Mozy.

Pierwszy gen.-kwaterm.: LudendorfL

Straty tonażu nieprzyjacielskiego,
W listopadzie zatopiono wskutek wojen­

nych zarządzeń mocarstw centralnych 607.0CB 
ton brutto nieprzyjacielskiego tonażu handlo­
wego. Od początku nieograniczonej wojny ło­
dziami podwodnemi zostało zniszczonych 8 mi­
lionów 256.00G ton brutto nieprzyjacielsl iegn 
tonażu handlowego.

Spotęgowana czynność ogniowa.
Berlin, 20. grudnia. Naczelna kwatera dn- 

nosi: Nad Wardarem, tudzież między Warda- 
rem i jeziorem Dojran spotęgowała się czynnoió 
ogniowa.

Berlin, 21. grudnia. Naczelna kwate-a do­
nosi: Bez większych działalności bojowej,

Berlin, 22. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: W luku Czerny, między Wardarem i je­
ziorem Doiran i w równinie Strumy spotęgował 
się chwilowo ogień artyleryjski

Berlin, 23. grudnia. Naczelna kwatera do­
nosi: Działalność bojowa mała.

Berlin, 24. grudnia. Ncczelna kwatera do­
nosi: Nieprzyjacielskie natarcie przeciw buł­
garskim pozycyom na północ od jeziora Doira« 
rozbiło się. Na równinie Strumy żywa czynnoáé 
na przedpolach.

Pierwszy gen.-kwaterm.: LudendorfL

Przegląd poli to zny.
Sprawa rokowań pokojowych w parlamencie.

Jak wiadomo, odbyła s>ę w ubiegłym ty­
godniu w Izbie posłów debata w sprawie udzia­
łu zastępców ludu w rokowaniach z Rosyą. Po­
słowie niemieccy zwalczali każdą próbę odda­
nia rokowań pokojowych w ręce pć rlamentn. 
Więc posłowie parlamentarzyści zwalczają sami 
osiągnięcie wpływu na tok rokowań pokojo­
wych. To tuż jest doprawdy nikczemnością. Orf 
sami powierzoną im misyę ludów wydawają w 
niekontrolowane ręce tajnej dyplomacyi!

W kołach niemieckich i polskich panował® 
ogólne przekonanie, że wniosek o otwarcie dv- 
skusyi nad tem zapytaniem nie uzyska więk­
szości. Wniosek ten jednak niespodziewanie ®- 
chwalono większości ę 8 głosów. Polacy z Koła 
obecni na sali głosowali przeciw wnioskowi. 
Ławy polskie były jednak prawie puste. W gło­
sowaniu zaś nie brali udziału polscy socyaliścS, 
gruoa posła Stępińskiego i posłowie polscy r.® 
Śląska.

Wniosek nagłych obrad nad czytanemi za­
pytanie mi został przyjęty w imiennem głosowa­
niu 140 przeciw 132 głosami.

Wy.iik gîosowania wywarł na członkach 
rządu przygnębiające wrażenie. Prezydent mk 
nistrów dr. Seidl-ęr opuścił bezzwłocznie salę 
obrad i udał się do ministerstwa spraw zagra­
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nicznych, ażeby powiadomić lir, Czernina o tej 
sprawie.

Koło polskie postąpiło w sposób podoba­
jący się niemieckim wrogom rządów ludowych, 
upodobaniu tajnej dyplomacyi a nie ludów. Nie 
chce ono wiedzieć, że obecnie nie układają się 
rządy z tajną dyplomacyą rosyjską, lecz z luda­
mi rosyjskiemi.

Z mowy delegata eksc. Długosza.
Mowa eksc. Długosza, wygłoszona w komi- 

syi wojskowej w delegacyach na temat krzywd, 
doznanych przez ludność Galicyi, wywołała 
wielkie wrażenie, poparta była bowiem wielu 
przykładami.

Między innemi mówił eksc. Długosz:
Do posła Tetmajera przyszli do Witowa ko­

ło*  Nowego Targu dla przeprowadzenia robót 
fortyfikacyjnych w tym powiecie dwaj oficerzy, 
jeden major, drugi podporucznik, niemieckiej 
narodowości. Ten młodzik podporucznik opo­
wiadał, jaką on to miał ciężką i wytężającą ro­
botę kolo Dębicy. Kazał on mianowicie żołnie­
rzom swojego oddziału powiesić 83 mężczyzn 
z pośród ludności cywilnej, a to z powodu rze­
komego podejrzenia o zdradę.

Opowiadał, że podczas tej masowej egze- 
kucyi brakło nawet sznura do wieszania i że je­
den z chłopów spadł, bo się stryczek urwał.

Poseł Tetmajer zapytał owego kata-mło- 
dzika, czy wedle starego zwyczaju tego biedaka 
— oderwanego od stryczka — puścił wolno. Na 
to ów gołowąs-oficer odparł, że kazał tego chło­
pa sprowadzić do swojej kwatery, że mu kazał 
dać koniaku, aby przyszedł do siebie i obiad, 
aby się skrzepił, a gdy chłopina istotnie odzy­
skał siły, kazał go na nowo powiesić, co się też 
stało, tym razem już bez wypadku.

W kraju naszym — mówił Długosz — opo­
wiada się najstraszniejsze rzeczy o tych maso­
wych vzie^aniach. Mówiono już o tern i w par­
lamencie. Dość powiedzieć, że w kraju nikt nie 
był pewnym życia, że nie oszczędzano nawet 
małych dzieci.

W Szymbarku został uczeń pierwszej kla­
sy gimnazyalnej, Stanisław Lewiński, zastrzelo­
ny przez oficera czy kadeta, przemaszerowują- 
cego oddziału wojska, który palnął mu kulę z 
rewolweru w głowę w chwili, gdy chłopiec przy­
glądał się żołnierzom, szukając, czy w oddziale 
nie znajduje się jego brat.

Ten oficer-morderca strzelał potem i do in­
nych członków rodziny Lewińskich, jednak na 
szczęście nie trafił. Mimo najenergiczniejszych 
zabiegów, w których gorący udział brał pro­
boszcz tamtejszy, nie zdołano, niestety, ustalić, 
jaki to był oddz<ał wojska.

Otwarcie rokowań pokojo’vych.
Przedstawiciele naczelnej komendy armii 

dla rokowań pokojowych przybyli dnia 22. b. 
m. po południu do Brześcia Litewskiego. Sekre­
tarz stanu dr. Kuhlmann przybył również ze 
swoją świtą. Równocześnie przybyła delegacya 
bułgarska. Dr. Kühlmann jeszcze wieczór spo­
tkał się z przedstawicielami czwórprzymierza 
i delegatami rosyjskimi.

Dnia 23. b. m. o godz. 4. po południu otwar­
to rokowania uroczystem posiedzeniem. Ks. 
Leopold bawarski w swoim charakterze jako 
naczelny komendant armii wschodniej powitał 
przedstawicieli mocarstw czwórprzymierza i 
Rosyi, którzy zjawili się w jego kwaterze głó­
wnej. W końcu zaprosił pierwszego tureckiego 
zastępcę Ibrahima Hakki-baszę, aby jako naj­
starszy wiekiem objął przewodnictwo.

Hakki basza, zasiadając na miejscu prezy- 
dyalnem, podziękował za zaszczyt i otworzył 
obrady życzeniem, żeby wzięły pomyślny obrót, 
P< czem zaproponował, żeby sekretarz stanu dr. 
Kühlmann, pierwszy objął przewodnictwo przy 
rokowaniach. Na wniosek zgodziły się wszyst­
kie stronv. Dr. Kühlmann następnie wygłosił 
mowę, w której najpierw podziękował za wy­
soki zaszczyt, że może być pierwszym prezy­
dentem na dzisiejszem posiedzeniu, na którem 
spotykają się przedstawiciele mocarstw sprzy­
mierzonych z delegatami Rosyi, aby położyć 
kres wojnie i przywrócić stan pokoju między 
Rosyą a reprezentowanemi tu mocarstwami.

Na wniosek przewodniczącego uchwalono 
polem nastcpująąje wnioski:

Prezydyum pełnych zebrań obejmują kolej­
no pierwsi pełnomocnicy pięciu mocarstw. Ja­

ko język obrad dopuszczony jest język niemiec­
ki, rosyjski, bułgarski, turecki i f. ancuski.

Na zaproszenie przewodniczącego pierw­
szy przedstawiciel rosyjski rozwinął potem w 
dłuższym wywodzie zasady rosyjskiego progra­
mu pokojowego, który w głównych zarysach jest 
zgodny ze znanemi uchwałami Rady robotniczo- 
żołnierskiej i kongresu chłopskiego. Przedsta­
wiciele czterech sprzymierzonych mocarstw o- 
świadczyli gotowość zbadania rosyjskich wy­
wodów.

Dzień 24. b. m. wykorzystały delegacye 
czterech państw sprzymierzonych na obrady 
nad odpowiedzią, która ma być udzieloną na 
propozycye rosyjskie. Ustalono przytem jedno­
myślnie linie wytyczne odpowiedzL

Rosya da nam żywność.
Niezwykle interesujące oświadczenie, po­

siadające wielkie znaczenie dla dalszego u- 
kształtowania się stosunków aprowizacyjnych 
w krajach austryackich złożył minister Höfer w 
urzędzie żywnościowym. Według tego oświad­
czenia układ w sprawie rozejmu z Rosyą za­
wiera ważne postanowienie, iż w ograniczonym 
zakresie, już obecnie ma się rozpocząć wymia­
na niezbędnych artykułów codziennego zapo­
trzebowania. Przez dostawy z Rosyi przeto w 
miarę możności organizacya wyżywienia ludno­
ści u nas ma doznać polepszenia.

Ustawa wyborcza do Sejmu pruskiego.
Dyskusya, tocząca się w sejmie pruskim w 

sprawie nowe: ustawy wyborczej do sejmu wy­
kazała, że wojna nie stępiła wcale żądła polako­
żerczych hakatystów pruskich. Ponieważ owa 
reforma wyborcza byłaby dla Polaków w Po- 
znańskiem pod pewnym względem korzystną, 
podnieśli ci panowie przeciw niej wielką wrza­
wę, napadając znów przy tej sposobności na Po­
laków. Dobrą odprawę aał im jednak polski po­
seł Koi fanty, wykazując, że tylko 700.000 ro­
botników polskich, zatrzymanych przymusowo 
w Niemczech i traktowanych jak niewolnicy, 
jako też towary i płody rolne, wywiezione z bie­
dnego Królestwa Polskiego za dwa i pół miliar­
da marek umożliwiły Niemcom prowadzenie 
wojny.

Zamieszanie w Rosyi.
Wojna domowa jeszcze nie ucichła. Nie­

dawno jeszcze walczono z Kaledinem, ścigano 
listami gończymi Korniłowa. Kiereńskiego wy­
brano w Saratowie członkiem konstytuanty. 
K:edy Trocki zajęty jest rokowaniami pokojo- 
wemi, Lenin dokonywuje przewrotów we­
wnętrznych. Znosi wszelkie różnice stanów i 
klas społecznych, znosi za jednym zamachem 
wszelką własność prywatną ziemską, straszy 
koalicyę, że Rosya nie będzie spłacać pożyczek, 
zaciągniętych przez rząd carski u sojuszników, 
ani procentów od nich.

Następstwem tych reform bolszewickich 
jest anarchia, zataczająca w Rosyi coraz to 
szersze kręgi, — rozbestwienia, gwałty i ohy­
dne mordy, popełniane przez rozpętane źołda- 
ctwo. Widownią rozboju i grabieży jest przede- 
wszystkiem Podole i Wołyń. Ofiarą gwałtów 
roznamiętnionych żołnierzy padł książę Roman 
Sanguszko, właściciel ogromnych posiadłości 
Sławuty na Wołyniu, stryj młodego ks. Romana, 
mającego dobra w okolicy Tarnowa. Na tego to 
80-letniego starca i na jego dobra rzuciło się 
dzikie żołdactwo i namordowało go w straszny 
sposób. Pałac jego zrabowano i spalono do­
szczętnie, nie oszczędzając cennych dzieł sztu­
ki. laką cywilizacyę niosą, tak uszczęśliwiają 
ludzkość socyalistyczne reformy bolszewików, 
Ą. jak wielką stratę przyniósł ogłoszony po­
dział ziemi w Rosyi dla sprawy polskiej. Wszak 
żywioł polski reprezentują na kresach wschod­
nich przeważnie właściciele dóbr. Jeśli oni zni­
kną, zniknie i polskość yvraz z nimi. Rządy bol­
szewików są bardzo niepewne, a choćby nawet 
reformy Lenina weszły w życie, to doprowadzą 
one prawdopodobnie Rosyę do państwowego 
bankructwa.

Korzystając z bezwładności Rosyi, ogłosiła 
Finlandya i Ukraina swą samodzielność i nie­
podległość. Wybory do konstytuanty rosyj­
skiej są już ukończone. Konstytuanta ma się ze­
brać w najbliższym czasie i zadecydować o po­
koju. Rozeszła się pogłoska o zamordowaniu 
cara Mikołąja przez straż. Wieści tej nie po­
twierdzono dotychcza*.

Balfour o stosunku Niemiec do Polski.
W odpowiedzi na interpelacyę pacyfisty 

Ponsonbyego w angielskiej Izbie panów odpo­
wiedział minister spraw zewnętrznych Balfour 
w obszernej mowie. Pisma wiedeńskie przyno­
szą uzupełnienie tej mowy, w szczególności zaś 
ustęp, tyczący się Polski. Ustęp ten brzmi jak 
następuje:

»Proszę rozważnie rozpatrzeć odpowiedź 
Niemiec na notę papieską. Państwom central­
nym postawiono tam trzy ścisłe pytania: w spra­
wie Alzacyi i Lotaryngii, Belgii i Polski. Na te 
trzy pytania powinny były odpowiedzieć te 
państwa, które zajęły Alzacyę i Lotaryngię, 
wdarły się do Belgii i podzieliły Polskę. A cze­
muż o.ie na te pytania nie odpowiedziały?

Car Mikołaj II. przyrzekł, że Polskę na no­
wo połączy, gdy natomiast Niemcy ani jednem 
słowem nie okazały zamiaru, jakoby zechciały 
zwrócić Polsce obszary, zagarnięte ongiś przez 
Prusy. Nie my (Anglia) podzieliliśmy Polskę i 
nie my spowodowaliśmy tę wojnę, która ma 
prowadzić do nowych aneksyi. Ongiś spowodo­
wały Niemcy podział Polski, a obecnie będą te 
same Niemcy pilnie baczyć, aby przy ustalaniu 
obszaru państwowego przyszłej Polski zabez­
pieczyć sobie własną korzyść.«

Czesko-słowacka armia we Francy!.
Paryż, 21. grudnia. Osobne rozporządzenie 

normuje utworzenie samodzielnej czesko-sło- 
wackiej armii pod rozkazami naczelnej komen­
dy francuskiej, która pod własnymi sztandarami 
ma walczyć przeciwko państwom centralnym.

Papież przeciw zwróceniu Turkom grobu 
Chrystusa.

Pisma rzymskie zapowiadają nową ency­
klikę papieża do biskupów całego świata chrze­
ścijańskiego, w której papież oświadczy, że 
gr ab Zbawiciela nie może już nigdy wrócić pod 
panowanie tureckie. Napomnienie to zwróci się 
głównie do biskupów niemieckich i austro-wę- 
gierskich, gdyż przypuszcza, że mocarstwa te 
będą popierały Turcyę w odebraniu Palestyny.

Ile ludzi ma koalieya na morzu.
Berno szwajc., 18. grudnia. »Daily Mail« 

wywodzi: Jeden z celów niemieckich wojennych 
polega na tern, by wielką część sił bojowych 
koalicyi zmusić do zwykłej wojny obronnej i 
w ten sposób osłabić ich siłę bojową, podczas 
gdy Niemcy całej swojej siły używają w ofen- 
zywie. Cóż kosztuje szachowanie łodzi podwod­
nych koalicyę w siłach ludzkich? Ogólna siła 
nieprzyjacielskiej floty wynosi około 150.000 lu­
dzi, z których przeciętnie znajduje się na morzu 
około 2000 ludzi w 50 łodziach podwodnych. 
Przeciw nim stoi 450.000 angielskiej, 313.000 
amerykańskiej i przynajmniej 100.000 ludzi fran­
cuskiej i włoskiej floty. Do tych 863.000 mary­
narzy należy jednak doliczyć kilkaset tysięcy 
ludzi, którzy pracują w angielskich i amery­
kańskich warsztatach, ażeby zastąpić zatopione 
statki.

WaSene dla tych, kfórzy dawali 
na pożyczki wojenne.

Bardzo dużo ludzi dawało na pożyczki wo­
jenne, a teraz nie wiedzą, jak się obchodzić z 
papierami (obligi, obligacye), które otrzymali, 
Nie wiedzą też, gdzie i w jaki sposób odebrać 
należne im procenta.

Otóż zwracamy najpierw uwagę, że papie­
ry te, które otrzymali, należy dobrze przecho­
wywać. Dobrze jest zapisać sobie gdzieś w no­
tesie, kalendarzu lub książce do nabożeństwa 
tytuł tego papieru, więc: seryę i numer obliga- 
cyi, datę wydania i wysokość kwoty, na którą 
papier opiewa. Gdyby się zdarzyło, że właści­
ciel mimo ostrożności obligacyę zgubił, może 
łaiwiej otrzymać drugą, jeżeli poda tytuł zgu­
bionej.

Gdyby komuś papier się zniszczył lub zgu­
bił, wtedy trzeba iść do sądu, żeby sąd uznał 
tę obligacyę za nieistniejącą. Po otrzymaniu 
tego orzeczenia sądowego należy się przez urząd 
podatkowy lub starostwo starać o nową obliga­
cyę. Gdyby zostały resztki zniszczonego pa­
pieru, należy je do podania sądowego dołączyć.

Kto przeglądnie obligacyę, zauważy, że je­
den z papierów jest pokratkowany na małe 
części; każda taka część nazywa się kupon. Na 
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kuponie jest wydrukowana jakaś data i pewna 
kwota. Pieniądze tam podane są to procenta, 
które można odebrać w każdym c. k. urzędzie 
Îjocztowym i podatkowym, we wszystkich fi- 
iach Banku austro-węgierskiego a także w tych 

naszych bankach i kasach oszczędnościowych, 
które się tego podjęły. Procenta te można po­
bierać po dniu, który jest na dotyczącym kupo­
nie wypisany. Najtaniej pobierać te procenta 
przynajmniej co pół roku. Za długo zlwekać jest 
rzeczą niebezpieczną, takie bowiem kupony, 
których nie podjęto w przeciągu 6 lat, ulegają 
przedawnieniu i są stracone.

Aby uniknąć zagubienia obligacji, należy 
je dobrze schować. Kto chce odebrać procen­
ta, niech nie nosi całej obligacyi do miasta, ale 
niech odetnie kupon, na którym oznaczony jest 
dokładnie dzień, miesiąc i rok wypłaty, jako też 
i sama kwota, którą otrzyma przy wypłacie. 
Wystarczy same te krpony przedłożyć w urzę­
dach; obligacyi nie trzeba ze sobą zabierać — 
mogłyby się zgubić w drodze.

Co do papierów samych, a nie kuponów, 
trzeba pamiętać, aby za tak zwane bony skar­
bowe w dniu płatności, t. zn. po latach 5., 6., 7. 
(jak opiewają), w tychże samych urzędach po­
cztowych lub podatkowych zażądać zwrotu ka­
pitału. Przy długoletnich pożyczkach należy, 
począwszy od terminu losowania, przeglądać 
wykazy numerów wylosowanych, wystawionych 
w urzędach pocztowych i podatkowych, a je­
żeli się tam ten numer odnajdzie, zgłosić się w 
tych urzędach o zwrot kapitału. Kto się w 30 
latach po terminie wyznaczonym nie zgłosi, 
temu przepadają pieniądze.

CZAS LOTNY UCIEKA.
Snem — jedną chwilą jest życie człowieka, 
Dnie mkną jak strzała, jak wody strumyka, 
I rok za rokiem w cieniach wieków znika; 
Śmierć się przybliża; sąd i wieczność czeka! 
Każda godzina, każda chwila droga! 
Czas zmarnowany nigdy nie powróci. 
Z chwilą, gdy dusza więzy ciała zrzuci, 
Nic już nie zdoła uczynić dla Boga.
Czemuż — ach czemuż człowiek w dziwnym 

szale 
Wartości czasu nie ocenia wcale?
W uciechach świata marnie życie trwoni, 
Dzień za dniem mija, rok za rokiem płynie, 
Śmierć bezlitosna w ostatniej godzinie 
To złudne szczęście wytrąci mu z dłoni.

Z Cieszyna i okolicy.
Uwiadomienie od Administracji. Do ostat­

niego numeru kończącego się roku dołączaliśmy 
zazwyczaj czeki pocztowej kasy oszczędności. 
Tego roku tego uczynić nie możemy, bo nam 
pocztowa kasa oszczędności oświadczyła, że z 
powodu braku papieru nie może nam na czas 
czeków dostarczyć. Dołączymy je więc później, 
gdy nadejdą, 'tymczasem prosimy posługiwać 
się zapasowymi, względnie przekazami poczto­
wymi. Prosimy o podanie liczby, znajdującej się 
na adresie.

Wiadomości z duchowieństwa. Przeniesie­
ni ks. wikarzy: ks. Stefan Wilczek z Wędryni 
do Trzyńca, ks. Karol Jurosz z Dobrej do Wę­
dryni, ks. Józef Nikiel, dotychczas kurat poło­
wy, przeznaczony na wikarego do Dobrej.

Z Rady szkolnej krajowej. Na ostatniem 
posiedzeniu śląskiej Rady szkolnej krajowej u- 
chwalono wręczyć dekrety nominacyjne na sta­
łą posadę między innymi następującym pp.:. Ka­
rolowi Chodurze, nauczycielowi w Marklowi­
cach (jest w niewoli rosyjskiej), Leonowi Mo­
lendzie w Karwinie, Karolowi Bohuckiemu w 
Czechowicach i Józefowi Fiedorowi z Bystrzycy

Serdeczne pozdrowienie z pola i ży­
czenia wesołych i szczęśliwych świąt Bożego 
Narodzenia zasyła wszystkim czytelnikom 
»Gwiazdki Cieszyńskiej« i wszystkim żołnie­
rzom w polu Karol Kałuża, poczta połowa 
287. —

Ważne dla reklamowanych. Wszyscy re­
klamowani, których zwolnienie kończy się z d. 
31. grudnia, a których podani*  o dalsze zwol­
nienie nie zostało dotąd załatwione, otrzymać 
mogą w starostwie dalsze prowizoryczne zwol­
nienie do 15. lutego 1918. Wyjątek stanowią 
tylko reklamowani, którzy mieli termin 
koń có wy do 31. grudnia. Dla tych może sta­
rostwo uzyskać dalsze zwolnienie w minister­

stwie obrony krajowej, jedynie w drodze tele­
graficznej.

Ograniczenie podróży koleją. »Acht Uhr 
Blatt« donosi: Ministerstwo wojny zamyśla wy­
dać rozporządzenie, które będzie miało na celu 
dalsze ograniczenia podróży koleją. Toczą się 
narady w tym kierunku, by każdy, kto zechce 
jechać koleją, udowodnił konieczność i pilność 
zamierzonej jazdy. Wszelkie podróże dla przy­
jemności mają być niedopuszczalne.

Otrzymujemy następujący list z prośbą o 
umieszczenie. Zwracam uwagę miarodajnych 
czynników na gorszące zajścia podczas wiecznej 
adoracyi w kościele parafialnym w Cieszynie 
dnia 21. grudnia. Uroczyste nabożeństwo (wiel­
kie) o godz. pół do 11. przed południem odbyło 
się aż do podniesienia bez organ. Myślałem so­
bie, wychodząc z kościoła, podczas wojny mogą 
zajść różne przeszkody; wieczorem byłem o go­
dzinie 6. na końcowem nabożeństwie. Co się tu 
działo, to przechodzi wszelkie granice. Przed 
rozpoczęciem nabożeństwa słychać było gło­
śne rozmowy na chórze przy organach, a gra 
litanii to była obraza religii; prokurator powi­
nien temu organiście wytoczyć proces o obrazę 
religii. Raz powoli, raz szybko, raz z cicha, raz 
głośno, bez względu na śpiew ludu grał orga- 
insta, niekiedy podczas grania głośno z kimś 
rozmawiał tak, że to było słychać aż przy ka­
zalnicy. A na ołtarzu wystawiony Najśw. Sa­
krament Ołtarza! Tyle na razie. Może się prze- 
cięż ktoś znajdzie, który te nieporządki i nie­
właściwości usunie. K. G.

W Dziedzicach na dworcu kolejowym 
wolno mówić po polsku. Czytelnicy »Gwiazdki 
Cieszyńskiej« pamiętają jeszcze zapewne, że 
kasyerka w Dziedzicach nie chciała mówić z 
pewnym pasażerem po polsku, twierdząc, że 
»Dienstsprache ist deutsch« (językiem urzędo­
wym jest język niemiecki). W tej sprawie po­
szło zażalenie do dyrekcyi kolei północnej. Dy- 
rekeya kolei po zbadaniu sprawy przesłała in­
teresowanemu pasażerowi odpowiedź treści na­
stępującej: »W odpowiedzi na list z dnia 30. pa­
ździernika b. r. zawiadamia dyrekeya c. k. ko­
li północnej, że dotyczącą kasyerkę pociągnięto 
do odpowiedzialności. Poczyniono też zarządze­
nia, by wspomniany wypadek się nie powtó­
rzył.« A więc przy kasie na dworcu w Dziedzi­
cach wolno mówić po polsku. A rozumie się 
samo przez się, że nie tylko w Dziedzicach, lecz 
wszędzie. Korzystajmy z przysługującego 
nam prawa. Niech każdy Polak mówi przy ka­
sie tylko po polsku i niech domaga się, by z nim 
mówiono w jego języku.

Zakaz kupowania i sprzedawania unifor­
mów, należących do skarbu wojskowego. Do­
szło do wiadomości ministerstwa wojny, że u 
kupców, handlarzy starzyzną, tandeciarzy i t.
d. znajdują się znaczne zapasy ubrań. Ponieważ 
sprzedawanie uniformów wojskowych i t. d. 
jest zakazane i posiadanie uniformów, które 
pochodzą z zapasów rządowych, może być u- 
ważane jako podejrzane zakupno w myśl par. 
367 i 368 ust. cyw. względnie jako uczestnictwo 
w kradzieży w myśl par. 476 i 477 ustawy kar­
nej, mogą handlarze starzyzną, kupcy, osoby 
prywatne w sposób prawny tylko w takich wy­
padkach nabyć uniformy, jeżeli uniformy zosta­
ną kupione przez gażystów z zapasów wojsko­
wych, a później przez gażystów sprzedane. Ce­
lem przeprowadzenia zbiórki materyałów je­
szcze przydatnych zarządziło ministerstwo woj­
ny reskryptem z 23. marca ż. b., oddz. 13, 1. 
4653 (da» u. 16-17)^ że uniformy, aakupiene 

przez gażystów z zapasów rządowych nie śmią 
być sprzedawane kupcom, tandeciarzom itd., 
lecz imuszą być w razie, jeżeli uniformy te są 
zbędne, zwrócone za odszkodowaniem komen­
dom uzupełniającym, dalej że w przyszłości ka­
żdorazowe nabycie wojskowych uniformów bę­
dzie zawisłem od tego warunku, że uniformy te 
w razie ich zbędności zostaną zwrócone skar­
bowi państwa za odszkodowaniem. Uniformy 
rządowe nie mogły przeto po opublikowaniu 
wymienionego rozporządzenia dostać się w spo­
sób prawny w posiadanie tandeciarzy, kupców 
itd. Kupno i sprzedaż wymienionych uniformów 
są przeto bez wyjątku zakazane.

Na Internat bł. Melchiora Grodzieckiego 
złożyli: ks. Jan Kopeć, wikary w Zarzeczu, 5 K; 
p. Jan Głombek, porucznik w polu 26 K 50 h; 
pp. Agnieszka i Marya Falkenstein w Cieszynie 
10 K; p. Józef Biłko, nauczyciel kier, w Rych- 
wałdzie 20 K; zamiast życzeń świątecznych Î 
noworocznych: ks. poseł Józef Londzin w Cie­
szynie 10 K; ks. Wilhelm Kasperlik, proboszcz 
w Dziedzicach 5 K; ks. Jan Kunz, prob, w Bro­
nowie 5 K; p. Józef Gałuszka, majster stolarski 
w Cierlicku 5 K; p. Karol Junga, rolnik w Gór­
nym Żukowie 10 K; ks. Eugeniusz Brzuska, pro­
fesor w Orłowej 5 K; stowarzyszenie niewiast 
katolickich, grupa miejscowa w Dziedzicach, 
część czystego zysku z obchodu Kościuszkow­
skiego 50 K; p. Jan Branny, porucznik w polu, 
poczta poi. 517 — 5 K;p. Jan Gałuszka w Cie­
szynie 4 K; p. Jan Sodzawiczny w Gnojniku 2 K. 
ks. Józef Jansza, proboszcz w Piotrowicach 
25 K; ks. Engelbert Brodzki, emer. proboszcz 
we Frysztacie 5 K. Za wszystkie łaskawe dat­
ki składa jak najgorętszą podziękę, upraszając 
o dalsze ofiary

Wydział »Opieki«.
Na fundusz Kościuszki na rzecz Litwy zło­

żono na listę p. Jana Kozła, kierownika szkoły 
w Lipowcu: ks. prob. Teofil Budny 10 K; p. Jan 
Kozieł i N. N. po 5 K; pp. Paweł Klus, G. To- 
miakówna i Jędrzej Szłapka po 2 K; razem 26 
K; ks. Józef Londzin w Cieszynie 20 K.

Na Polską rodzinę sierocą i na »Gwiazdkę« 
dla dzieci w zagłębiu nadesłał p. Herman Gut- 
herz, dyrektor cukrowni w Selyp, 200 K.

Z Bielska. (Przeoczenie czy nie­
świadoma pomyłka.) Zdziwienie nas o- 
garnęło, gdyśmy czytali w ostatnim numerze 
»Ostschlesische Post« (ż d. 19. grudnia 1917, nr. 
84.) ocenę z przedstawienia teatru w Bielsku. 
Recenzent, podpisujący się Ph. T., zachwyca się 
»sztuką« Schoenherra »Djablica« (»Weibsteu­
fel«) i przedstawieniem tego dramatu w biel­
skim teatrze. A przecież tendeneya tej sztuki 
chyba będzie wydawnictwu »Ostschles. Post« 
znana — ubóstwienie zwierzęcej namiętności w 
rozwydrzonej kobiecie. Że się takie rzeczy po­
dobają widzom i słuchaczom wyznania staro- 
zakonnego lub różnym zblazowanym i wykole­
jonym jednostkom, dla których nie istnieje przy­
kazanie moralności, pojmujemy — ale że ka­
tolicka gazeta robi reklamę takiej sztuce, to 
godne zastanowienia. Mistrzowskie odegranie 
tej sztuki, huczne oklaski i kwiaty, jakiem! da­
rzono przedstawicieli głównych ról, jeszcze 
chyba nie wystarczą, by wieczór, na którym na 
deskach teatru bielskiego deptáno słowami i ge­
stami, zasadnicze pojęcie moralności ogólno­
ludzkiej i chrześcijańskiej, nazwać »wieczorem 
przynoszącym zaszczyt« teatrowi bielskiemu. 
Większa ostrożność i przezorność w tych spra­
wach bardzoby się przydała.

Z Karwiny. Jak każdego roku, tak i w tym 
roku odegrało Stowarzyszenie katol. robotni­
ków »Praca« w Karwinie »Jasełka«. Odegrane 
zostały nowe, napisane przez Waleryę Szalay- 
ówną w trzech odsłonach. Trzeci raz odegrane 
zostaną w Nowy Rok. Ceny miejsc uwidocznio­
ne przy kasie wstępu. Część czystego dochodu 
przeznacza się na »Macierz szkolną«, »Dar Ko­
ściuszki« i »Katol. Rodzinę sierocą«. O liczne 
przybycie prosi Wydział.

Z Polskiej Ostrawy. We wtorek dnia 18. b. 
m. zmarła po krótkich cierpieniach ś. p. Geno­
wefa Piperkowa, żona majstra krawieckie­
go Sylwestra Piperka w 62. roku życia.

Z Trzyńca. Stowarzyszenie polskiej mło­
dzieży katolickiej w Trzyńcu urządza dnia 30. 
grudnia b. r. w sali Czytelni katolickiej w Trzyń­
cu »J a s e ł k a«, układu ks. Toranowicza. Po­
czątek o godz. 7. wieczorem. Ceny miejsc po­
dane na afiszach. O jak najliczniejsze wzięcie 
udziału uprasza uprzejmie Wydział Stów*
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Do domu na święta.
(Wspomnienia z życia studenckiego.)

Lokomotywa wydała świst przeraźliwy, 
« równocześnie zamieniła się w miarowy stuk 
Stół wagonów w szczęk łańcuchów i zgrzyt że­
laza. Pociąg zwolnił biegu, kilka czerwonych i 
sdelonych światełek mignęło koło okien, podró- 
śkI spojrzeli ciekawie przez szyby — potem 
«Une pchnięcie i pociąg stanął. »Skoczów!« 
krzyknął konduktor. Z śmiechem i hałasem sko­
czyliśmy — studenci — ku drzwiom. »A nie 
jpiercie sie, zazraki« — krzyknął gniewnie jakiś 
2jazd a, pchnięty w motłoch młodzieży. »Aj, aj, 
aki wy dżyki«, piszczała jakaś gruba żydowina, 

Srzytłoczona do ściany. »Gwałt! Herf Konduk- 
>ur — leben — pomocy! Aj aj!« Ale to nic nie 

pomogł«, Rozszatena hurma wszystko gniotła, 
przywalała i tłoczyła, co jej w drogę wchodziło, 
Eowsfał przeraźliwy pisk kobiet, posypały się 

lątwy i obelgi ze strony mężczyzn, lecz nad 
wszystkim górował zgiełk gmatwaniny studenc- 
Aâej. Gazda zgubił »myckę« i daremnie skarał 
«śę ,ą wydostać z pod butów studenckich, żyd- 
Ła zaś, który dopraszał się pomocy pana kon­
duktora i krzyczał gwałtu, szarpnął ktoś za pej- 
Ujr; wliońcu cała banda przeszła prjiez bramkę 
Wchodową i rozpierchła się na wszystkie strony. 
«Kareł, a jesteś? Gdzie macz paczkę? Francek- 
Ludwik! Florek! — Hej, cóż tam? A gdzie Wa­
łek?« czwały się zewsząd nawoływania. Sku­
piliśmy się około Francka wójtowego, który z 
potężnym biczem stał na peronie i szczerzył 
cęby, »Przyjechałeś po nas? Gdzie inasz wó­
zek?« Ruszyliśmy z nim za budynek dworcowy, 
fdzie stała szkąpina do wózka zaprzągnięta i 
♦bojętnie na nas sooglądała. Przypadł ku niej 
Florek, wielki miłośnik koni, i począł ją rękoma 
•bejmować, pieścić i po łbie całować. »A mo- 
gaś ty, Łuco, droga, libezna, kochana!« Zdawa­
ło się nam, iż stara Łuca serdeczniej na Florka 
spojrzała. Pozazdrościłem tego Florkowi, i po­
cząłem z mojej strony poklepywać szkapinę po 
boku, ale zmierzyła mnie surowym wzrokiem i 
wyszczerzyła zębska. »Siadajcie!« zawołał 

Francek. Wydrapaliśmy się na wózek. Wpraw­
dzie miejsca dużo nie było, aleśmy sobie radzili 
jak mogli. Ludwik przysiadł ku Francko.wi, Flo­
rek wcisąął się między mch, Wałek usń dł Jó­
zefowi na kolana, który objął go w poły, K.ar 
r Teofilem wcisnęli się pod »siedzisko«, reszta 
przylepiła się jak mogła; anityś palca między 
mas nie wcisnął, a jeszcześmy zwabiali innych 
kolegów, by się przysiedli. Wprawdzie i rech- 
torów Ignac był z tej samej wioski co i my, i 
zaprosiliśmy go uprzejmie, by zajął miejsce ho- 
moro've obok woźnicy. Ale Ignac machnął ręką 
i poszeoł pieszo. Przecież on właśnie kończył 
ósmą klasę; gdzieżby on mógł bratać się z na­
mi młokosami z początkowych klas, a chociaż­
by i z takim Walkern, który chodził na drugi 
kufs seminaryum i nosił piękny, jasno-zielony 
«♦Lawalok«, »Jazda!« krzyknął Florek. Francek 
świstnął, palnął z bicza, aż się Goldbergówna, 
czcigodna stara oanna, właśnie około wozu 
idąca, wstrząsła, zaś Łuca podniosła leb, za- 
strzygła uszami i ruszyła — sama, bez wozu, 
« wiol ącymi się lejcami po ziemi. Osłupieliśmy 
i przerażenia. A toć Francek zapomniał był za- 
dziergnąć »posztrónki o wagę«, a teraz Łuca 
kroczy sobie z wlokącymi się lejcami po go­
ścińcu i ani na nas nie spojrzy. Dopieroćmy ze­
skoczyli z wózka i w nogi za Łucą. Dała się 
spokojnie pochwycić i do wozu zaprzągnąć. Jej 
było widocznie wszystko obojętne, czy jej tam 
kazano parę takich »gibdzoków« wieść, albo też 
z »chumontem« samym do domu wracać. »Ja­
zda!« krzyknął Francek po raz drugi i ruszy­
liśmy już na dobrze. Minęliśmy dworzec, prze­
lecieliśmy jak huragan z krzykiem i piskiem 
przez uliczki miasteczka i już dotarliśmy do 
pustych pól. Zmierzch na dobrze zapadał i nie­
wyraźnie majaczały drzewa w śnieżnych po­
łach. Tu i ówdzie już zapalały się światełka w 
oknach chat. Trzeba było się spieszyć, aby na 
czas przyjść na »wieczerzę«. Mimo tego zatrzy­
mał Francek konia przed gospodą na kamieńcu 
i rzekł: »Stąpcie chłopcy kapkę do żyda sie za- 
grzoć, bo wom Urna wydyrbała«. Jednym sko­
kiem znaleźliśmy się w szynku. »A dejcie tam, 
panie Vogelhut, kapkę araku!« Żyd nalał, — 
wypiliśmy. Każdemu skrzywiło łbem, tylko Wa­
łek trzymał się dzielnie i ani ruszył wargami, 
chociaż mu »świeczki« stanęły w ęczach. Boć 
tak przystało na seminarzystę, który już za trzy 

lata miał być »rechterem«. W szynku siedział 
i stary Kisiała ze »Szpotawic«, poważny i wiel­
ce szanowany gazda. Uśmiechnął się nam do­
brodusznie, kazał po raz drugi nalać araku i ka­
żdemu podać papierosa. W to nam graj! Florek 
na dobre się spił, a chcąc koniecznie się czemś 
popisać, usiadł na krzesło i położył nogi na stół. 
Dopierośiny go poczęli besztać! »Florek, opa­
miętaj sie«, skarcił go i Francek, brat. »Nie roz­
kládej giczali na stole«. Przyszłoby do zwady, 
lecz pan Vogelhut, albo jak go włościanie ina­
czej nazwali, pan Kulhut, w samą porę przy­
pomniał nam, ażebyśmy się nie spóźnił’ na »wi­
lią« do domu. Zatem ruszyliśmy dalej. Ja po­
szedłem pieszo, ponieważ obrałem sobie od 
gospody krótszą i wygodniejszą drogę polną.

Zmrok był już zupełnie zapadł. W polach 
głucho i pusto, — uroczysta cisza naokoło. Od 
czasu do czasu ozwał się gdzieś odgłos wy­
strzału; nieruchomo zwiesiły drzewa obok 
drogi ogołocone konary ku ziemi, najlżejszy 
wietrzyk nie zakołysał niemi. Na niebie paliła 
się gwiazda $ deczorna błękitnym, drżącym pło­
mykiem, w chatach zajaśniały okienka w czer­
wonym blasku. Jakiś poważny, a zarazem nie­
wymownie błogi nastrój zawisł nad spokojną, 
marzącą okolicą. Zdawało się, iż tu nad pustemi 
polami ozwie się nagle głos tajemn czy, pełen 
słodyczy i rzewnej melodyi, oznajmujący przyj­
ście Zbawiciela, iż zagrają wszystkie laski i 
przydrożne krzaki dzwięcznem, stłumionem 
pieniem, iż rozbudzą się nagle te martwe łany 
i te nagie drzewa i zabrzmi wszystko harmonij- 
nvm chórem. Stanąłem i słucham, lecz najmniej­
szy odgłos nie doszedł mych uszu. Idę dalej, co­
raz szybciej w sercu odczułem szczęście i bło­
gość, coś rwało mnie naprzód, więc popędziłem 
pelem i stanąłem na pagórku, skąd dostrzec 
głem chatę mego ojca. Jasne światło biło z o- 
kien, pewnie mają się już około wieczerzy, za­
tem rozpędziłem się jeszcze silniej i stanąłem 
przed oborą. Stary Bosv przyjął mię radosnem 
skomleniem i odprowadził do drzwi izby. 
Wchodzę. Gorący opar owionął mnie. Przy stole 
siedział ojciec z fajką, na ławach zasiedli bracia 
i czeladnicy, koło komina krzątała się matka 
z siostrami. »Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus«, rzekłem. »Na wieki, amen«, odpo­
wiedzieli chórem, a ojciec dodał: »Nó, pójdź 
synku, bo już czakomy na cie. Jakosik żeś sie 
spóźnił«. Odłożyłem surdut i usiadłem obok oj­
ca. Wszyrcy na mnie patrzeli i czekali, co no­
wego powiem. Boć to z miasta zavrsze coś no­
wego się przynosi. »Cóż tam w Cieszynie?« za- 
gadła matka. »Jakoż tam Bimowic? Zdrowi?« 
U Bimów byłem na kwaterze. »A zdrowi!« »Ja­
koż tam z nauką? Idzw? Nie byłeś ganiony?« 
»Nic. Jeno zmatematyki napomniany.« »Z ma- 
ciejowej tyki?« wtrącił parobek pytanie. »Cóż 
to za tyka?« »Ale nie pleć,« ofuknął go ojciec, 
a zwróciwszy się do mnie, spytał niespokojnie: 
»A czy nie zaszkodzi? Abyś mi synku na ostat­
ku nie przepodł!« »Gdzież tam,« zaoowiedzia- 
łem, »Napomnienie to tam jeszcze nic takiego.« 
Cd tego zaczęła się żywa gawęda. Musiałem im 
przedewszystkiem tlómaczyć, że matematyka, 
to rachunki z literami. Nie mógł tego pojąć Pa­
weł,-parobek, po co te liczyć literami, skoro 
wystarczą bczby.

Zaczem rozpoczęła się wieczerza. Powsta­
liśmy i zmówili Ojcze nasz na głos. Potem 
wziął ojciec opłatek, przełamał go i rozdzielił 
między nas. Westchnął kilka razy, kiwał głową, 
wspomniał o przeszłych wigiliach, o dawno 
przeszłych czasach i prastarych zwyczajach. 
Matka stawiała na stół misę za misą, zachęcała 
do jadła, krasiła »skwarzonem« masłem i Dosy­
pywała potrawy cukrem i »skurzycą«. Najwię­
cej j< db »pogonicz« Jura, najmniej spożywał oj­
ciec, wciąż rozmawiający i przeszłe czasy wspo­
minający. Po »gryzku« i gałuszkach, na które 
się »pachołek« całe lato cieszył, przyniosła ma­
tka struclę i herbatę, potem rozdała jabłka i 
orzechy. Skoro się już wszyscy do syta najedli, 
powstaliśmy na skinienie ojca i zmówili znów 
pacierz. Matka wyszła z siostrami do obory, 
aby rozdać krowom opłatki, brat wyniósł się 
ukradkiem za chatę i w 1 iiku sekundach wypa­
lił z puszki aż okna brzękły, zaś ja z ojcem usie­
dliśmy za stołem i czytaliśmy z nowego kalen­
darza. Skoro się znów wszyscy zeszli, wyjąłem 
skrzypce z futerału, nastroiłem je i »spuściłem 
polkę,« na jaką się zdobyć mogłem. Poczem 
skupiliśmy się około stoły. na którym się świe­
ca paliła, a rozłożywszy kantyczki, rzekł ojciec: 
»Tak ty sztudent grej, a my bedemy śpiewać.

Ale aż mi żoden nie zmyli, na przykłod ty Jura 
z twoim baranim głosem«. Zanuciliśmy: »Wś< ód 
nocnej ciszy«, — następnie »Czas radości, we­
sołości«, potem »Jezusku kochany, nam dziś 
narodzony« i inne. I zabrzmiała chata koleda­
mi gód, każdemu zrobiło się w duszy wesoło i 
błogo, rozpromieniły się wszystkie twarze, a 
odgłos pieśni leciał od chaty przez puste, śnie­
żne pola aż het tam do olszyny i zagrał w ga­
jach przyciszoną, rzewną nutą. Na niebie migo­
tały miliardy gwiazd, z poza lasu wychylał się 
księżyc, oblewając ziemię ciemno-złocistym 
blaskiem, tu i ówdzie rozległ się głos wystrzału, 
to bliżej i donośniej, to znów dalej i ciszej, — a 
nad wszystkiem górował spokój niezmierny i 
poważny, cisza urocza i święta — jaką tyłka 
noc wigilijna wydać potrafi. N. N.

Rozmaitości.
Wielka katastrofa górnicza. W szybie »Au- 

strya«, w obszarze gminy Kartitz w Czechach,, 
załamał się kurytarz połączeniowy saybu. Z 
robotników pracujących uratowało tlę 6, pod­
czas gdy 32 zginęło.

Pierwszem staraniem Niemców po oswobo­
dzeniu Gorycyi było, że postarali się o to, aby 
niemiecka szkoła »Schulvereinu« była jak naj­
rychlej otworzona. Widać z tego, że przede­
wszystkiem rozchodzi się Niemcom o germani- 
zacyę.

Mięso ze słonia. Przed niedawnym czasem 
zasłabła poważnie ulubienica gości zwiedzają­
cych ogród zoologiczny w Lipsku samica słonio­
wa »Afra«, a zawezwany lekarz orzekł, że dni 
jej są już policzone. Wobec braku mięsa posta­
nowiono ją zabić, a mięso rozspi zedać. Projekt 
wykenano, a całą ilość mięsa w ilości 50 cent­
narów zakupił pewien tamtejszy restaurator^ 
który obecnie sprzedaje je w swym handlu, za­
prawione specyalnym »dzikim« sosem po 1 mk. 
60 fen. za porcyę. Nowa potrawa znalazła po­
dobno mnóstwo odbiorców i pełne uznanie sma­
koszów.

»Dyabły« pod Piasecznem. W okolicy Pia­
seczna pod Warszawą opowiadają co następuje: 
Przez jakiś czas na drogach w lesie wieczo~em 
pojawiali się dwaj »dyabli«, którzy straszyli lu­
dzi, zwłaszcza kobiety. Nieraz rzucali się na u- 
ciekających, odbierali im różne rzeczy siłą, albo 
zabierali przdmioty, porzucone w strachu przez 
uciekających. Nareszcie znalazł się odważny 
człowiek, szewc, który stoczył walkę z »dya- 
błami« i zdarł z nich skórę. Wtedy okazało się, 
że są to dwaj mieszkańcy miejscowi, którzy ubie 
rali się w skóry krowie, by w ten sposób stra­
szyć i napadać na ludzi. Szewc ma otrzymać od 
władz za odwagę 200 marek nagrody i przepust­
kę na żywność. Obvdwóch »dyabłćw« areszto­
wano.

Níepob zebte wydatki. W czasie obrad nad 
sprawą central w komisyi wspólnej, specyalnie 
na ten cel zwołanej, dowiedziano się, że spo­
rządzenie statystyki tegorocznych zbiorów ko­
sztowało rząd tylko 15 milionów koron. Ma się 
rozumieć wydatek ten pokryją konsumenci.

WYBUCH GRANATU.
Drżyj serce ludzkie; cisza złowieszcza dokoła 
Ogarnęła dolinę. Nagle na mnie woła 
Strzelec ze tchem zapartym, ze straszliwym 

wzrokiem, 
Że wróg nasz chmury kurzu tworzy nad poto­

kiem.
Niczem lodów grzmot głośny, ni lawy syczącej, 
Niczetn ludów grzmot głośny, ni lawy syczącej. 
Walącej się z czeluści Wezuwa groźnego, 
Zagładę, snustoszenie wszędzie siejącego, 
Wobec huku strasznego, gdy do ziemi wryty. 
Powietrze z sykiem prując i wydając zgrzyty, 
Werznął się w matkę ziemi, naszą rodzicielkę, 
Wszystkich nas przyjaciółkę, czułą żywicielkę, 
Granat rozbójnik; zrazu kurzu gęsta chmura, 
Jakby z ziemi wytrysła; niczem straszne hurra 
Z gardzieli szturmmąc^ ch gęsto wrogów rowy 
Wobec wybuchu tego mordercy — niemowy. 
11 ziemi poranionej, jak głuchy i długi 
Rozpaczliwy, przeciągły, poprzez łąki, strugi 
Popłynął z cichym miłym wietrzyku powiewem 
Do boru dalekiego, huczącego śpiewem 
Istot sz'j bkoskrzydlaiych, a żyjących w zgodzie, 
Gdzie nikt w milczącym lesie drugiego nie bo­

dzie.
Nad Styrem, w październiku 1917.

I. W. P. S.
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PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim, którzy naszego drogiego syna

ś. n. Mi Mn
■a odpoczynek o^pr >wadzili i pamiątkę jego 
uczcili, składamy za liczne przybycie nasze ser- 
dzeczne podziękowanie. Osobliwie dziękujemy 
Wielebn. ks. Warzesze, p. kierownikowi H al­
fa r o w i, jako też młodzieńcom, drnżkom i kre­
wnym.

Łazy, onia 18. grudnia 1917.

Rodzina Schneidrowa.

9 PODZIĘKOWANIE.
Dnia 3. b. m. zmarł w szpitalu rezerwowym 

w Bielsku żołnierz

ś. p. Jerzy Czyż
z Cisownicy. Życzeniem rodziny było przewieść 
ojca do własnej parafii, co się przy pomocy nasze­
go Wielebnego ks. prob. Karola T esarczyka 
udało. Ks. proboszcz nie zważał na swoje zdrowie, 
n na trudy, ale w czasie mroźnej zawieruchy wy­
jechał do Bielska, by otrzymać pozwolenie na 
przewiezienie Zmarłego do Goleszowa, ażeby jego 
grób był przypomnieniem dla 6 nieletnich dzieci, 
że kiedyś miały dobrego ojca. Za tyle trudów i za 
piękne słowa nad grobem dziękujemy czcigodnemu 
naszemu Ks. Proboszczowi. Dziękujemy także p. 
Pawłowi Malcowi, rolnikowi w Cisownicy,i p. 
Karolowi Palarczykowi, rolnikowi z Gole­
szowa, za przewiezienie Zmarłego. Ziemia na'sza, 
do której on z dalekich krajów południowych 
przybył umrzeć i spoczywać, niech mu będzie 
lekkąl

Cisownica, w Grudniu 1917.
Stroskana rodzina.

BBBDBBBBBBflBBUBBBB

KALENDARZE 
kieszonkowe

Jrż są do nabycia u firmy

J. Kjwak,
wyrób towarów papierowych w Orlowej 

(Śląrk austr.).

•DZIEDZICTWO BŁ. JAKA SARKANDRA« 
wydało napisaną przez ks. prob. Eman, Grima

Pieśń mszalną o pokój
według melodyi »Kto się w opiekę«.

Cena jednego egzemplarza 4 hal.
Zamówienia zbiorowe adresować: »Dziedzictwo 
bł. Jana Sarkandra« w Cieszynie, Stary Targ 4. 

SďE 'js^hkebbbSbíbebb 
ïfiwsrzysftjm eszczíťnošEi i zítek 

w Strusr.eniu
stowarzyszenie zarejestr. z nieogr. poręką

zniża od dnia 1. stycznia 191E. r. stopę procen­
tową od wkładek oszczędności z dotychczaso­
wych 5 procent na 4 i pół procent rocznie 
i uiszcza jak dotąd podatek rentowy z własnych 

jego środków.
Za wszystkie w Towarzystwie tem złożone 

wkładki oszczędności ręczą ;?go włesne kapi­
tały i jego blisko 1000 członków solidarnie ca­
łym swoim majątkiem.

%t rumień, dnia 20. grudnia 1917. r.
Wydział.

DBBBBBBBHBBBBBOBB0
Wydawca: Ks. Józef Londzin w Cieszynie.

.■■■■■■MUBI»■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Mw lltl dlw
nie młodszy jak 17 lat, będzie od 1. stycznia 
1918 do instytutu jako sługa przyjęty. Całko­
wity wikt i 30 K miesięcznie. Adres w AdmirJ- 
stracyi »Gwiazdki Cieszyńskiej« w Cieszynie,

„SARYUSZ“ Zakopane,
Pensyonat, cały rok otwarty, pokoje słoneczne 

kuchnia smaczna i obfita, ceny przystępne.
JADWIGA LEICHTEROWA.

Ketman słowa i czynu
MOWA ŻAŁOBNA, 

którą wygłosił pa nabożeństwie żał. za duszę 
ś. p. Henryka Sie ikiewięza 

ks, Rudolf Tománek, profesor, 
w kościele Prąci Miłosierdzia w Cieszynie. 
8*,  str. 22, cena 1 egz. 50 h, z przesyłką p. 55 h. 

__ z-------
Czysty zysk przeznaczony na Internat las. W. 

Melchiora Grodzieckiego.

Zamówienia należy adresować: Opieka bł. Mel­
chiora Grodzieckiego w Cieszynie (ks.Tomanek)

ŚWIERZBY, 
parchy, iiczajs, strupy

są dolegliwościami, których leczenie wymaga naj­
większej ostrożności. Absolutnie spolegliwy! 

środkiem na to jest

„ domowa maść parafo i“. 
Nie brudź., bez zapachu, dlatego także za dnia dc 
użycia. — Wielki stoik K 3 50. podwójny słoik 
K 6.—. »PARATOL«, prosRk dto posypywania 
chroni wrażliwą skórę. Jedno pudełko K 2.50. Oby­
dwie rzeczy przesyła za poprzedniem nadesłaniem 

należytości za pobrani: m
Aptekcrz M, KLEIN, Zak»ady-Pari tol 

Budapeszt, VII/46. Rózsa-utcza 21.

Garnitur podarunkowy

składający się z 1 dobrze chodzącegó zegarka, a iker- 
remontoir, imit. srebr., 1 łańcuszek panc. z wisiorkiem,
1 pierścień, 1 szpilką do krawatki, 2 guziki do kołnierza,
2 guziki piersiowe, 2 guziki do mankiet w elegancki»,

imit. etui ze skóry według rysunku.
Wszystkich 12 sztuk razem tylko K 50.—.

Ten sam garnitur dla pań, składają", się z 1 damskiego 
lub bransolet, zegarka, 1 sznuru jedwabnego z przeżu­
waczem, 1 pierścionek, 1 szpilka brosz., 2 .zausznice, 
2 śruby do ucha, 1 łańcuszek kolier z wisiorkiem w ele­

ganckim imij etui ze skóry.
Wszystkich 12 sztuk razem tylko K 50.—.

Przy zamówieniu proszę dokładnie napisać, czy garnitur 
przeznaczony jest dla panoW lub pań i załączyć równo­
cześnie w papierze lub znaczkach 2 K jako zadatek. 

Reszta za pobraniem.
MAX BÖ'JNEL, Wiedeń, Vlargarethenstr. 27/598

Ula Estai rola w >Wi 
Rynek Górny 12 

płaci od oszczędności 4'ZI.
Udziela pożyczki hipoMcrrte aż de lat 40, jaf| 
również krótko- i długoterminowe pożyczM 
wekslowe, skryptowe i pożyczki w rachunlsp 

bieżącym.

Urzędów nic co dzień
od godz. 8V2—12. rano i od 2.—3. po połudwaak

Za Dyrekcyą w Cieszynie: v
Folwarczny Józef, burmistrz w Boguszowicach; Jui iSzeS 
Jan, właściciel rei 'ności i kiawiec w Cieszynie; Kajz*  
Paweł, rolnik w Kojkowicach; Kłoda Paweł*,*  r >łnik . * 
Puńcowie; Kotas Adolf, rolnik w Śmiłowicach,' LazM 
Paweł, nauczyciel i właściciel realności w Ćie^z

Sikora Jan. em. kier, szkoły w Ropicy.,
Za Radę nadzorcza Banku:

Kasprzak Antoni, c. k. noiaryusz w Cieszynie, we—« 
Dr. Michalik Kazimierz, właśc. realn. w Rychwa'dzio * 

Dobrowolski Józef, naczelny dyrektor Binku.

Tow. oszczędności i zal.
w CIESZYNIE 

stowarzyszenie zarejestr. a nieograniczoną por.ęk 

w »Domu Narodowym« w Rynkz na I. piętrz*  
z filiami: w Jabłonkowie, we Frytztaci*  w Bo 
guminie, w Skoczowie, w Dąbrowie i w Orłon.reB 

przyj nuje ed członków i nieozłonków

wkładki na oszczędność■ «• ’ 
de oproeentowania i płaei od «ich

S I
rocznie od dnia następnego po 'ptacio aż do dala 
przedzijrceg" wypłatę, a jak dotąd si me za wkładka«- 
jących opłaca podatek rentowy. Kapitalizacya półroczna.
Pożyczki daje Towarzystwo na umiarkowany procent, 
Eskontuje wekrle swych członków, udziela kr sdytar. 
w podkład faktur i otwartych rachunków książko*.  ysh 

wydaje skarbonki domowe.
Godzin, kancelaryjne codzień z wyjątkiem świąt i nie- 
dziel, od godz. 8. do 12. przed południem i od godz. & 
do 4. po południu. — W lilii w Dąbrowej urzęoują w po­

niedziałki, środy i piątki od godz. 4. po południa.

L Domagalski. A. Teper. H. FilasUwfaa.

ZARZĄD
Towarzystwa oszczędności i zaliezek w Cieszynie, 

stowarzyszenia zarejestr. z nioogr. poręką.

Km Ci iszmki Myw inszymi

O
____      . _________—----------------------------------- ———

Drukarnu. »Dzi idzictwa« p. zarz. J. Suchanka w Cieszynie

i roc«» «rsTlrwol*  

wkładki na oszczędność

w domu „Dziedzictwa

Odpowiedzialny rclaktori J. PoUk.
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